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SPIS RZECZY
z a w a r t y c h  w T o m ie  X L V I I  „ P rz e g lą d u  L e k a r s k i e g o i  i

(Liczby o z n a c z a ją  stron ice) .
I. Artykuły oryginalne.

A. Spostrzeżenia i opisy przypadków zebrane w  klinikach, 
zakładach uniwersyteckich i szpitalach.

Z k l i n i k i  l e k a r s k i e j  U n i w .  J a g i e ł  1. p o d  k i e r o w n i c t w e m  
P r  o f. D r a  J  a  w o r  s k  i e g o. Szczepienie Pirqueto wskie i odczyn spo­
jówkowy Calm ettea. D r  W i t o l d  S k ó r e z e w s k i  \ .

— O wyczuwał ności w yrostka robaczkowego i katnicy, oraz o przyna­
leżnych punktach bolesnych. P r o f .  W.  J a w o r s k i  i D r  S t a n i ­
s ł a w  Ł a p i ń s k i  29. 45.

— O krzywicy późnej. D o c . D r  M i ę s o  w i c  z Bk A s y s t e n t  k l i n i k i  
271. 287.

— N auka A leksandra Poehla i wyniki uzyskane jego przetworami 
w klinice lekarskiej Uniw. Jagiell. w roku 1906/7. D r  S t a n i s ł a w  
S z u r e k ,  a s y s t e n t  k l i n i k i  355 . 371.

— Niezwykły przypadek piorunującej plam icy krwotocznej u osoby do­
rosłej. D r  W ł a d y s ł a w  K l u g e r  517.

— Dwa przypadki prawdziwego rozrostu su tka męskiego (Gynaecomastia 
vera). D r  S t a n i s ł a w  Ł a p i ń s k i  632.

Z k l i n i k i  c h i r u r g i c z n e j  U n i w .  J a g i e ł  1. P r o f .  D r a  K a d e r a  
w K r a k o w i e .  O bezmoczu odruchowym. D r. A d o 1 f  K 1 ę 8 k , b. 
a s y s t e n t  k l i n i k i  527. 541

— Dalsze doświadczenia z wycinaniem naczyń powrózka nasiennego 
przy doszczętnej operacyi przepukliny pachwinowej. D r  . R a d l i ń s k i ,  
a s y s t e n t  627.

Z k l i n i k i  p o ł o ż n i c z e j  i g i n e k o l o g i c z n e j  U n i w .  J a g i e ł  1. 
P r o f .  D r  A. R o s n e r a  w K r a k o w i e .  Z problemów klinicznego 
nauczania położnictw a i ginekologii. P r o f .  D r  R o s n e r  55 . 71. 81.

— W sprawie tam ow ania krwotoków podczas hebosteotomii. P r o f .  D r  
R o s n e r  95.

Z k l i n i k i  c h o r ó b  s k ó r n y c h  i w e n e r y c z n y c h .  U n i w .  J a g i e l l .  
P r o f .  D r a  R e i s s a  w K r a k o w i e .  O stw ardnieniu płastycznem  
prącia, D r J . S t o p c z a ń s k i ,  a s y s t e n t  k l i n i k i  169. 183.

Ze S z p i t a l a  św.  L u d w i k a  d l a  d z i e c i  w K r a k o w i e  ( D y r e k t o r  
P r o f .  D r  L e w k o w i c z ) .  Postępowanie przy badaniu skuteczności 
surowic leczniczych w płonicy. W artość lecznicza surowicy przeciw- 
paciorkowcowej Palm irskiego. P r o f .  D r  Ks.  L e w k o w i c z  107.

— Przyczynek do prób leczenia płonicy surowica. D r  A d a m  G e t t -  
l i c h  121. 137.

— O znaczeniu rozpoznawczem odczynu skórnogo po szczepieniu tuber- 
kuliną sposobem Pirquetow skim . D r W ł a d y s ł a w  F i l i p k i e w i c z ,  
a s y s  t e n  t  k  1 i n  i k i 130.

Z p o l i k l i n i k i  c h o r ó b  n e r w o w y c h  i u m y s ł o w y c h  U n i w .  J a ­
g i e ł  1. w K r a k o w i e .  Nowe spostrzeżenia w dziedzinie zaburzeń 
czucia w niektórych chorobach nerwowych. P r o f .  D r  P i l t z  497 .

— Przyczynek do badań nad zaburzeniam i czucia w niektórych choro­
bach rdzenia. D r  M a k s y m i l i a n  R o s e  500 .

Z z a k ł a d u  m e d y c y n y  s a d o w e j  U n i w .  J a g i e l l .  P r o f ,  D r a  
W a c h  ho  I za .  Czy należy przerwy ścian pęcherzyków płucnych, 
znajdowane w płucach osób utopionych uważać za zmianę, cechującą 
śm ierć u tonięcia? D o c . D r  S t e f a n  H o r o s z k e w i c z ,  a s y s t e n t  
z a k ł a d u  me d .  s a d .  U. J . 97,

— Dzieci jak o  ofiary znęcania się rodziców. P r o f .  L. W  a  c h h o 1 z 118.
— Zbrodnicze otrucie dziecka. D o c . D r  S t e f a n  H o r o s z k i e w i c z ,  

a s y s t e n t  z a k ł .  128.
— Z kazuistyki ran postrzałowych mózgu. D o c . D r  H o r o s z k i e w i c z

233.

Z z a k ł a d u  a n a t o m i i  p o r ó w n a w c z e j  U n i w .  J a g i e l l .  P r o f .  D r a  
I l o y e r a ,  Zachowanie się krętków bladych (spirochaete pallida) 
w zmianach k iłow ych; szczepienie k iły  małpom. P r o f .  D r  F  r. 
K r z y s z t a ł o w i c z  i P r o f .  Dr  M.' S i e d l e c k i  207 . 221.

Z z a k ł a d u  h i g * i e n y  i b a k t e r y o l o g i i  U n i w ,  J a g i e l l .  P r o f .  O. 
R u j  w i d  a. Badania nad teoryą zakażenia. D r  F i l i p  E i s e n b e r g .  
a s y s t ,  z a k ł a d u  419, 4 3 1 . 441 .

Z z a k ł a d u  a n a t o m  i c z n o - p a t o ł o g i c z n e g o  P r o f ,  O b r z u t a  we  
L w o w i e .  Nadnercze a miażdżyca. H o r n o w s k i  i N o w i e k i 7 a s y ­
s t e n c i  z a k ł a d u  15. 31.

— O jednoczesnem różniczkowem barwieniu tkanki łącznej, mięśni i włó­
kien sprężystych. D r  J . H o r n o w s k i ,  a s y s t ,  z a k ł a d u  558.

Z z a k ł a d u  f a r m a k o l o g i c z n e g o U n i w .  L w o w s k i e g o  P r o f .  D r a  
P o p i e l s k i e g o .  O zachowaniu się jodhem iny w ustroju. F . C z u -  
b a i s  k i  i W.  J a k o w i c k i ,  s ł u c h ,  me d ,  4 0 7 .

—  O fizyologicznyeh w łasnościach choliny. D o c . D r  J. M o d r a k o w -  
s k i  5 5 5 . 571. 587.

Z z a k ł a d u  p a t o l o g i i  o g ó l n e j  i d o ś w i a d c z a l n e j  we  L w o w i e .  
P r o f .  P r u s a .  „Odczyn kwaśny* i kwasy (kwas mleczny) w sto­
sunku do przysw ajania pokarmu w narządzie traw ienia, oraz prze­
m iany chloru. P r o f .  E d m u n d  B i e r n a c k i .  329 3 4 5 . 3 58 .

Z a m b u l  a t o r y  u m  d e n t y s t y c z n e g o  c, k.  U n i w e r s y t e t u  we
L w o w i e .  Czy adrenalinę m ożna uważać za środek przeciwzapalny
przy zapaleniach ozębnej ? D o c . D r  G o ń k a .  159. 171.

— Przypadek nawrotu k iły  późnej wywołanej dostawką. D o c . D r
G o ń k a  569.

Z k l i n i k i  l e k a r s k i e j  W s z e c h n i c y  L w o w s k i e j  P r o f .  D r a G l u -  
z i ń s k i e g o  A. O lewulozuryi pokarmowej D r  A n t o n i  S a b a t o w -  
s k i ,  e l e w  r z ą d .  k l i n i k i .  369 . 383.

Z p r a c o w n i  k l i n i k i  o k u l i s t y c z n e j  Un i w.  L w o w s k .  Gąsienice 
much w oczodole wrzodzieją-cym w skutek raka. D r  R e i s  W i k t o r ,  
a s y s t ,  k l i n i k i  343.

Z p r a c o w n i  c h e m i c z n e j  z a k ł a d u  f i z y o l o g i i  P r o f .  D r  A. 
B e c k a  w e  L w o w i e .  O braku  zależności pomiędzy indykanem  
moczu, a  indolem w kale. W a c ł a w  M O r a c z e w s k i  299 317.

Z o d d z i a ł u  d l a  c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h  1, B. K r a j o w e g o  s z p i ­
t a l a  8w. Ł a z a r z a  w K r a k o w i e ,  W sprawie odczynu tuberku li­
nowego spojówkowego. P r y m .  D r  A, K r o k i e w i c z  219 . 235 . 247.

— P rą tk i durowe we krw i i  dodatni odczyn G ruber-W idala w przebiegu 
ropnicy (Pyamia). P r y m ,  D r  A. K r o k i e w i c z  507 .

— W  sprawie leczenia gruźlicy. P r y m .  D r  A. K r o k i e w i c z  585 . 
6 00 . 615 .

Z o d d z i a ł u  d l a  c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h  s z p i t a l a  k r a j o w e g o  
w S a r a j e w i e .  Spostrzeżenia o wartości rozpoznawczej tuberkuliny, 
szczepione] na  skórze i w kraplanei do w orka spojówkowego. P r o f .  
D r  L  K o r c z y ń s k i  3, 17.

— H isterya z wybitnemi zboczeniami psychicznemu (Spostrzeż, kazuist.) 
P r o f .  D r  L.  K o r c z y ń s k i  133.

— K ilka uw ag i spostrzeżeń o sam ozatruciu z przewodu pokarmowego. 
P r o f .  D r  L.  K o r c z y ń s k i  259 . 273. 2 85 . 3 0 0 . 315.

Z o d d z i a ł u  t e r a p e u t y c z n e g o  s z p i t a l a ,  d l a  d z i e c i  św.  O l g i  
w M o s k w i e .  D o c . D r a  A, K i s i e l a .  O wpływie leczniczym sa li­
cylanu sodu na  ostry gościec stawowy a  dzioci. D r. L u d w i k  M a ń ­
k o w s k i  135, 162.

Z k l i n i k i  c h o r ó b  s k ó r n y c h  i w e n e r y c z n y c h  A k a d e m i i  w o j -  
s k o w o - l e k a r s k i e j  w P e t e r s b u r g u .  W sprawie pow staw ania 
nacieków w m iejscach wstrzyknięć salicylanu rtęciowego. Do c .  Z d z i ­
s ł a w  S o w i ń s k i  193. 209.



IV

Z e s z p i t a l a  A n n y  M a r y i  d l a  d z i e c i  w Ł o d z i .  O odruchu drugo­
stronnym  na kończynach dolnych u dzieci. D r  J ó z e f  B r u d z i ń ­
sk i .  l e k a r z  n a c z e l n y  113.

— Przyczynek do oceny wartości klinicznej szczepień naskórnych tuber- 
kuliny u dzieci m etodą P irą u e ta .# D r  W. J a s i ń s k i  182. 195.

Z e  s z p i t a l a  p o w s z e c h n e g o  w S n i a t y n i e .  W  sprawie operacyj­
nego leczenia pewnych postaci rozedmy płuc sposobem Freunda. 
D r  F r .  S l ę k  d y r .  s z p .  B93. 4 0 8 .

Z e  s z p i t a l a  p o w s z e c h n e g o  w S a m b o r z e .  Przebicie powłok brzu­
sznych z następowem wypadnięciem trze w. D r  Z y g jn . L e w i c k i ,  
s e k u n d a r .  602 .

Z p r a c o w n i  f a r m a k o l o g i c z n e j  P ro 'f . J . L a n d e n b a c h a  i z z a ­
k ł a d u  p a t  ol  o g i c z n  o -an  a t o m i c z n  e g  o P r o f .  W y s o k o w i c z  a  
p r z y  U n i w. K i j o w s k i m .  W sprawie wpływu wdychania dymu 
tytuniowego n a  zwierzęta. D o e . D r  S. Z e b r o w s k i  381. 394.

Z o d d z i a ł u  c h i r u r g i c z n e g o  w i e d e ń s k i e j  P o l i k l i n i k i  p o ­
w s z e c h n e j .  K i e r o w n i k  D o c . D r  P u p o v a c .  A lm ateina w chi­
rurgii. D r  E r n e s t  Y e n u s  421 .

Z k l i n i k i  l e k a r s k i e j  P r o f .  W.  O b r a z c o w a  w K i j o w i e .  Odczyn 
oczny na  tuberkulinę jak o  środek rozpoznawania gruźlicy. D r  A. 
B y l i n a ,  o r d y n a t o r  k l i n i k i  6 .

Z p r a c o w n i  D r a  St .  S e r k o w s k i e g o  w W a r s z a w i e .  Chlorowanie, 
bromowanie i huddyzacya wody do picia. O p r a c o w a ł  i nż .  J.  K r u ­
s z e w s k i  451. 4 5 9 .

— Hemolityczne własności laseezników okrężnicy w związku z ich ja -  
dowitością. W. K a z i m i e r z  K a c z y ń s k i ,  l e k a r z  s z p i t .  św . Ko ­
c h a  4 7 7 . 487 .

— Sposoby Esbacha i B randberga oraz m etoda wagowa ilościowego
określania b ia łk a  w moczu. D r S t. S e r k o w s k i  i sł .  me d .  Z i e ­
l e n i  e w e k i  613.

Z ł ó d z k i e g o  l a b o r a t o r y u m  m i e j s k i e g o  p o d  z a r z ą d e m  D r a  
S. B a r t o s z e w i c z a  Nowa postać dwoinki (Tetradiplococcus filifor- 
m ans lodzensis). D r S. B a r t o s z e w i c z  i J.  S z w a r c w a s e r  599 ,

Z o d d z i a ł u  II  w s z p i t a l u  W o l s k i m  w W a r s z a w i e .  Badania nad 
czynnością układu tętniczego^ w stw ardnieniu tętnic. (Arteriosclerosis). 
D r  R z ę t k o w s k i ,  o r d y n a t o r  o d d z i a ł u  630 . 652 .

B. Inne artykuły oryginalne,
W. E r l i e h  i D r  J.  L e n a r t o w i c z .  O sposobach barw ienia k rę tka

bladego w celach rozpoznawczych 33.
D r  me d .  St .  B r e y e r .  K ilka słów o leczeniu hypnozą. (Spostrzeżenia 

z praktyki) 46.
D r  B l a s s b e r g .  Nowsze poglądy na środki mowy. (Rewizya sprawy 

niemoty) 245. 261.
D r  F i l i p k i e w i c z  S t e f a n .  O niektórych zaburzeniach czucia skóry, 

spostrzeganych również na tle skazy dnawej i gośćcowej 330 .
D r  J a n u s z k i e w i c z  A. (Kijów). Pharyngitis keratosa  punetata 69. 82.
D r  B u l i k o w s k i  S t. K ilka słów o technice w strzykiwań tuberkulin . 

(Gleiehenberg) 332 .
M g. f. B a n k ę  H e n r y k .  Kozczyny dwutlenku wodoru w praktyce le­

karskiej 360 .
P r o f ,  D r  B a u r o w i c z .  W  sprawie zapisyw ania dwutlenku wodoru 396.
D r L. F r i e d m a n n .  Acetonurya w ciąży 467.

— Nowy krążek przy wypadnięciu pochwy i m acicy 540 .
D oc. D r  A d a m  Sz u l  i s ł a w s k i .  Z okulistyki sądowej 470 , 479. 490 .
D r  W i k t o r  F r o m m e r .  Nowy sposób leczenia nadżerek n a  części 

pochwowej m acicy zapomoca przeszczepiania nabłonka pochwowego 
5 0 8 .

D r  J a n  S ę d z i a k  (W arszawa). Przyczynek do patologii i terapii ostrego 
podśluzowego zapalenia k rtan i (laryngitis submucosa aeuta) 43 . 57.

P r o f .  D r  O r ł o w s k i :  Uwagi kliniczne, dotyczące badania okolicy bio­
dro wo-kątniczej 649 . 669 . 6 8 5 .

D r  B a r z y c k i :  W yniki leczenia gruźlicy w Szczawnicy w roku 1908, 
672.

Opinia krajow ej Rady Zdrowia w sprawie zarzutów „K ółka lekarzy 
w K rynicy“ co do niedbałej adm inistracyi tego zdrojowiska. D r 
Ł u s z c z k i e w i c z  6 55 .

II. Oceny i sprawozdania.
B r o c ą  L. T raite  elem entaire de dermatologie pratiąue (1907) 199.
D r  S. f u h r m a n n .  Aerzliches Jahrbuch  ftir Oesterreich 1908. Wiedeń. 

N akładem  M. Meima. Cena 8 K. 85.
D r  F r .  G e d r o y e .  Zapiski do dziejów szpitalnictw a w dawnej Polsce. 

(W arszawa 1908 str. 132) 19.
D o c . I l i l d e b r a n d t .  Schemat tułow ia. (Monachium 1907. Mk. 1*20) 20.
D r  D o b r z y c k i  H. Zdrojowiska i miejscowości lecznicze w Niemczech 

oraz nasze względem nich stanowisko. W arszaw a 1908. Cena 20 Kop.
302.

D r  J ó z e f  P o l a k .  W ykład hygieny m iast z uwzględnieniem stanu  zdro­
wotnego i potrzeb m iast polskich. W arszaw a 1908, Cena 5 rs. 290.

D r  W . L e g e ż y ń s k i .  Stosunki zdrowotne w mieście Lwowie w roku 
1905—6. Lwów 1907. Nakład gminy m. Lwowa 84.

N auka o położnictwie dla użytku uczniów i lekarzy, nap isana  przez Dr
H. J o r d a n a  i D r  S t a n i s ł a w a  D o b r o w o l s k i e g o .  Zeszyt IL. 
(Kraków 1908) 140.

W. R u b c z y ń s k i .  O filozoficznych poglądach Sebastyana Petrycego 
z Pilzna. (Rozprawy Wydz. histor. filozof. Akad. Urn. T . LII. 1908). 453.

P r o f .  l ) r  M. S t r u m p f .  Położnictwo sądowe (z 35 rye. w tekście.
W iesbaden 1907. Cena 12 Mk.). 60.

D r  S e r k o w s k i  S t a n i s ł a w .  Mleko i m leczarstwo w ośw ietleniu  
hygieny i bakteryologii. W arszaw a 1907. W ydaw. K asy pomocy dla 
osób prac. nauk. im. D ra  Mianowskiego 60.

Sprawozdanie z posiedzeń naukowych w sekcyach X. Zjazdu lekarzy 
i przyrodników polskich we Lwowie 99.

Dr E. S t a h r .  Oftalm odyagnostyka gruźlicy i je j znaczenie w walce społe­
czeństwa z gruźlicą. (Wodle w ykładu Dra Calm ettea w Akademii le­
karskiej w Paryżu d. 14 stycznia 1908) 141.

D r. E. S t a h r .  Ferm ento terap ia  i hem atoterapia nowotworów. (Sprawozd. 
pogląd.) 197.

N e u g e b a u e r  F . L. H erm aphroditism us beim Menschen. L ipsk 1908, 
str. V III i 748. 275 

B i e g a ń s k i  W ł a d y s ł a w .  Logika medycyny czyli k ry tyka poznania 
lekarskiego. Wyd. drugie n a  nowo opracowane z zapomogi Kasy im. 
Mianowskiego. W arszawa 1908. Cena 1 rb.

B i n g .  Ohrenheilkunde. 12 Vorlesungen fur Studierende und Aerzte.
Wyd. II . 1908. 361.

B e r n t r a e g e r .  D iat-Vorschrif‘ten flir Gesunde und K ranke jed er Art.
Wyd. V. poprawione i rozszerzone. Cena 2 50 Mk. 361.

W ó l e c k i  S t a n i s ł a w .  Fizyologia i patologia nadnercza, (Sprawozd.
pogląd.) 3 8 5 . 3 9 7 . 410 .

P r o f .  D r  V e s e i y  xVnt. K linickń vysetroraci m ethody a  lekarska te­
chnika. Część II. Zeszyty 1—IX. P rag a  410.

Doc .  D r  K a r l  S c h l e i p .  Atlas der B lutkrankheiten  nebst einer Technik 
der Blutuntersuchung. 140 str. z 17 obraz, wielobarw. i 17 barw. 
lit. 1907 r. 461.

D r  E. S t a h r .  O roznosicielach duru (Typhusbacillentrager. (Sprawozd.
poglądowe) 5 2 0 , 531.

P r o f .  F.  M r a c e k .  Atlas der Syphilis und der venerischen K rankheiten 
m it einem  Grundriss der Pathologie und T herapie dersełben. (Miin- 
chen, Lehm ans-V erlag 1908) 558.

D r J .  L a n d a  u. Sprawozdanie z ruchu piśm iennictwa o szczepieniu ochron­
iłem przeciwospowem w roku 1907. 5 5 8 .

Kalendarz lekarski krakow ski n a  rok 1909. 603.
J. Z a n i e t o w s k i .  Kompendium der modernen Elektromedizin, W iedeń

1909. 684.
D r  T o m a s z  J a n i s z e w s k i .  Co każdy człowiek o gruźlicy wiedzieć 

powinien? Kraków 1908. Nakładem  księgarni S. A. Krzyżanowskiego 
684.

D r  J . P o l a k .  K alendarz lekarski na  rok 1909. W arszaw a 1908. 635. 
Vocho de K uraeistoj. 1 Ja ro  1908. Nr. 1—10 Łódź 635.
D r  T o m a s z  J a n i s z e w s k i .  Opieka nad chorymi gruźliczym i i walka 

z gruźlica w Galicyi. Kraków 1908. N akład S. A. Krzyżanowskiego 
659.

W ł a d y s ł a w  S z t r o m a j e r ,  Towaroznawstwo apteczne. Podręcznik dla 
droguistów i ap tekarzy 1908 r. P łock 609.

N a u n y n .  Notwendige Angaben fur die Kostordnung D iabetischer. Jen a  
1908. Cena 60 hal. 659.

P r o f .  D r  S z y m o n  o w i c z :  Lehrbuch der Histologie und der inikrosko- 
pischen Anatomie etc. Zweite Auflage, Yolłstandig um gearbeitet und 
erg&nzt un ter M itarboit von Prof. Dr Rudolf Krause. W iirzburg 1909. 
Cena 15 Mk. 673.

D r K l ę s k .  Rak su tka  688 .

III. W yciągi.
W  każdym numerze.

IV. Odcinek.
D r J a n  B r o d z k i .  K lim at zimowy E giptu i Heelouan 4 3 6 .
D r  S t a n i s ł a w  E l i a s z  R a d z i k o w s k i .  Przyczyna do geografii le­

karskiej Polski. Spostrzeżenia nad podniebiern tatrzańskiem  4 5 7 .
D r  J. T a l k o - H r y  n c e  w i cz. Ustrój lekarski na Rusi Moskiewskiej do 

czasów P iotra  4 6 3 . 473 . 4 8 4 . 4 9 4 . 5 0 4 . 514. 
l i r  W. N o w i c k i .  Sekcya zwłok kró la  Ja n a  III. 523. 584 , 549,
D r  J a n  M a z u r k i e w i c z .  Stosunek psychiatryi do psychologii 642. 665 . 

678 .

IV. a) Życiorysy.
C i e c h a n o w s k i .  Dr Ignacy Lem berger 64.
P r o f .  D r  P o p P e l s k i ,  P ro fJ jfD r P i l t z .  Prof. J a r  Mierzejewski 190. 
C. E m i l  M e r c z y ń s k i  191.
D r  J a n  D a n i e l s k i  Dr Józef Barzycki, wspomnienie pośmiertne 681.

V. Sprawozdania ze zjazdów naukowych.
Zjazd lekarzy gubernii m ińskiej 103.
37 Zjazd niemieckiego Towarzystwa chirurgicznego w Berlinie 21—24 

kw ietn ia 1908 r, 295. 307 338. 352. 366. 378.
IV. Zjazd lekarzy i przyrodników czeskich 337 351.
XV. Zjazd chirurgów polskich w Krakowie 10 i 11 lipca 1908 r. 402. 

415. 426. 437. 447.
I. międzynarodowy Zjazd ratow niczy w F rankfurcie  n. «M, 10—14 czer­

wca 1906 r. 428.
II. międzynarodowy Zjazd chirurgów w Bnikseli 21 —25 września 1908 r.

562
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VI. Sprawy Towarzystw naukowych.
A k a d e m ia  U m ie ję tn o ś c i  w  K ra k o w ie .  W y d z .  m a te m .-p r z y r .

Posiedzenie z d n .: 2 g rudnia  1907 — 63 ; 7 stycznia. 1908—89;
3 lutego 1908—175; 3 lutego 1908—251; 6 kw ietnia 1908—306; 4 m aja 
1908—307; 1 czerwca 1908—363; 22 czerwca 1908—389; 6 lipca 
1908—445; 12 października 1908—547; 9 listopada 1908—619.

T o w a r z y s t w o  n a u k o w e  w a r s z a w s k ie .  W y d z ia ł  m a te m .-p r z y r .

Posiedzenie z dn.: 20 lutego 1908 —167; 5 m arca 1908— 167; 
2 kw ietnia 1908—252; 23 czerwca 1908—547.

W y d a w n i c t w o  d z ie l  l e k a rsk ic h  p o lsk ich  im. Edw. K o r c z y ń s k i e g o
w  K ra k o w ie .

XXXI. Walne Zgromadzenie d. 10 lipca 1908---592.

T o w a r z y s t w o  l e k a rs k ie  k r a k o w s k ie .

Posiedzonie z d D . :  11 grudnia 1907—8 ; wyborcze 18 grudnia
1907—51; 29 stycznia 1908—76; 8 lutego 1 9 0 8 —150; 19 lutego 1908 
167; 4 m arca 1908— 188; 18 m arca 1908—226; 1 kwietnia 1907—226; 
8 kw ietnia 1908—278; 29 kw ietnia 1908—293; 6 m aja 1908—337; 20 
m aja 1908 -3 3 7 ; 3 czerwca 1908—363; 17 czerwca 1908—562; 21 pa ­
ździernika 1908—592; 4 listopada 1908 — 607; 11 listopada 1908—620;
18 listopada 1908—642; 2 grudnia 1908—692.

T o w a r z y s t w o  le k a r s k ie  lw o w s k ie .

Posiedzenie z dn.: 24 stycznia 1908—64; 31 stycznia 1908 — 76; 
21 lutego 1908—151; 28 lutego 1908—176; 13 m arca 1908- 188; 27 
m arca 1908—214; 3 kw ietnia 1908 — 226; 10 kw ietnia 1908—266; 1 maja 
1908 — 278; 8 m aja  1 9 0 8 -2 7 9 ;  15 m aja 1908 — 324. Sprawozdanie z po­
siedzeń X III—XVII. 413. 424. 446. 483. Posiedzenie XVIII  z d n . ; 9 p a ­
ździernika 1908—577; i ’os. XIX  23 października 1908 -5 7 8 ; 6 listopada
1908—621; 25 listopada 1908—662; 4 grudnia 1908—663.

T o w a r z y s t w o  l e k a r z y  ga l icy jsk ich .

W alne Zgromadzenie delegatów we Lwowie d. 28 czerwca 1908 r. 
376 i 400.

R ad a  Z a w ia d o w c z a  T o w a r z y s t w a  l e k a r z y  Galicy jsk. 

Posiedzenie 9 marca 1908—323; 16 uiaja 1908—324

S e k c y a  ja r o s ła w s k a  T o w a r z y s t w a  l e k a r z y  ga l ic y jsk ich .

Posiedzenie z d n . : 29 stycznia 1907— 78; 26 lutego 1907 — 78.

T o w a r z y s t w o  le k a r z y  p r z e m y s k ic h .

Posiedzenie z dn.: 7 lutego 1908—151; 21 lutego 1908 — 176; 
13 m arca 1908—188; 3 kw ietnia 1908—227; 30 kw ietnia 1908 — 267;
4 czerwca 1908—365. Posiedzenie naukowe do 21 sierpnia 1908—504.

T o w a r z y s t w o  l e k a rs k ie  w a r s z a w s k ie .

Posiedzenie z d n . : 27 stycznia 1908 — 89 ; 19 listopada 1907 — 189; 
26 listopada 1907— 189; 3 grudnia 1907 - 202;  17 grudnia 1 9 0 7 -2 1 5 ; 
4 lutego 1908—215; 18 lutego 1908—216; 25 lutego 1908—216; 3 m arca 
1908 — 216; 17 m arca 1908—217; 31 m arca 1908 — 227; 7 kwietnia 1908 
252; 14 kwietnia 1908—267; 22 kwietnia 1908 — 325; 28 kwietnia 1908 
350; 5 m aja 1907 — 351; 19 m aja 1907 — 377; 26 m aja 1907—377; 
2 czerwca 1908—390; 16 czerwca 1908—401; 15 września 1908—562; 
29 września 1908—621; 6 października kliniczne 1908— 622; 20 paździer­
nika 1908—663; 27 października 1908—692.

Z w ią z e k  po lsk i  l e k a r z y  i p r z y r o d n ik ó w  w  P e t e r s b u rg u .

W alne zgromadzenie d. 18/31 stycznia 1908—177; Ogólne inau­
guracyjne posiedzenie w d. 11/24 lutego 1908—228; Posiedzenie wydzia­
łu lekarskiego 7/24 m arca 1908—253; Ogólne posiedzenie 21 m arca 
(3 kwietnia) —294; Posiedzenie 4 (17) kw ietnia 19 0 8 —595; 25 kw ietnia 
(8 m aja) 1908—607.

P o lsk ie  T o w a r z y s t w o  l e k a rsk ie  w  K i jow ie .

Posiedzenie d.: 14/27 listopada 1907—9; 5 grudnia 1907—32;
19 grudn ia  1907—77; 9 stycznia 1908 - 2 2 8 ;  6 lutego 1908— 254: Od­
czyt 8. Trzebińskiego 1908 — 326; Posiedzenie 7 m aja 1908 -  504; 
10/23 września 1908—664 18/28 października 1008—664.

W y d z ia ł  l e k a rsk i  T o w a r z y s t w a  P rzy ja c ió ł  nauk  w  Pozn an iu .

Zebranie w d. 22 listopada 1907; 5 grudnia 1907 9 ; 20 grudnia
1907; 3 Stycznia 1 9 0 8 -7 6 ;  7 lutego 1808—177; 21 lutego 1908—201; 
6 m arca 1908—215; 20 m arca 1908—279; 3 kw ietnia 1908—280; W al­
ne zebranie 25 kwietnia 1908— 325; Zebranie 22 m aja 198—389; 12 
czerwca 1908— 390; 13 czerwca 1908 — 390; 4 września 1908—513; 18 
września 1808—513; 2 października 593 ; W alne zebranie 24 paździer­
n ika  1908—594.

T o w a r z y s t w o  l e k a r z y  p o lsk ich  w  C h icago .

Sprawozdanie roczne z działalności w r. 1907 - 152. Posiedzenie 
w d . : 28 m arca 1908—285; 25 kw ietnia 1908—295; 9 m aja 1908—291; 
10 lipca 1908—457; 15 listopada 1908—534; 24 września 1908—007; 
31 października 1908—665,

VII. Wiadomości zawodowe i ogólno-lekarskie.
A )  M e d y c y n a  p u b l iczna .

W sprawie pom ijania niemieckiego przemysłu lekarskiego. Dr S t e f a n  
R u d z k i  90.

Sprawozdanie c. k. krajowej Rady Zdrowia o stosunkach zdrowotnych
w Galicy! w r. 1904. Prof. Dr S t a n i s ł a w  C i e c h a n o w s k i  2 2 8 .  ̂
241 . 2 5 5 . 297. 280 .

Sprawozdanie z działalności Sanatoryam  dla chorych piersiowych w Za­
kopanem od dn. 1/IV  1906 r. do 1/I 1908 r. Dyr. Dr K a z i m i e r z  
D ł u s k i  i b. kierownik pracowni M, R o z p  ę d n i k o w s  ki  3 -07.979.

Działalność c. k. Zakładu badania środków spożywczych w Krakowie 
w r. 1907. D r L e o n a r d  Bi  e r  st. inspektor Zakładu 338 .

W  sprawie szpitala  sw. Ludwika w Krakowie. Prof. Dr S t. C i e c h a ­
n o w s k i  4 6 4 .

P rak ty k a  wolna czy upaństwowienie lekarzy? .Dr med. I l c w e l k e  O. 
547 . 594 .

Sprawy san itarne  w Sojmie 580. Ł
Z wycieczki do uzd rojowisk południowych. Dr S t a n .  1 j o w ic k i 9 4 3 . 679.
Towarzystwo Samopomocy lekarzy. Zjazd Związku galicyjskich lekarzy 

rządowych. Stowarzyszenie lekarzy polskich w W arszawie. Wiejskie 
biuro sanitarne w Jarosław iu  Tl.

Nieczytelność recepty lekarskiej. W yrok saskiego lekarskiego sadu hono­
rowego. W spraw ie tajem nicy lekarskiej. Z państwa partactw a leczni­
czego 12

W sprawie społecznego położenia lekarzy. Czy lekarz m a prawo żądać 
w ynagrodzenia za leczenie osoby zamożnej w klinice lab  polik li­
nice. Śmiertelność w różnych krajach Europy. Ciekawy proces 
o odszkodowanie 25,

E truscy dentyści przed 2300 laty. Zwalczanie chorób wenerycznych 26.
Towarzystwo Samopomocy lekarzy polskich w W arszawie. Sprawy sani­

tarne  w Austryi. Sprawa zezwolenia na zabieg operacyjny u m ało­
letnich 40.

W arszawskie stow. lekarzy polskich 51. 65. 78. 153. 178. 202. 256. 379.
Komisya san ita rna  parlam entu austryackiego. Brak lekarzy w armii 

au striack ie j 52.
W alne Zgromadzenie Towarzystwa Samopomocy lekarzy. Towarzystwo 

wzajemnej pomocy lekarzy 65. 191.
'Szybki przyrost lecznic prywatnych 96.
Sprawa lekarzy szkolnych. Pomnożenie ćwiczeń cielesnych w szkołach. 

Fizyczne wychowanie dzieci w W arszawie. W zajem ne zawiadam ianie 
się w ładz pogranicznych o ch robach zakaźnych. Międzynarodowy 
zarząd Zdrowia w Paryżu 66.

W sprawie lekarzy szkolnych. Ruch przedwyborczy lekarzy galicyjskich. 
Międzynarodowy zjazd przeciwgruźliczy 78.

„Die Gurgel von B erlinu 79.
Nocna ekspedycja  w aptekach Urząd zdrowia publicznego w Austryi. 

Pierwsza lekarka  naczelna. Ograniczenie płodności wśród robotni­
ków 92.

Państwowy urząd zdrowia w Austryi. Budżet san itarny  Austryi na  rok 
1908. Położenie lekarzy rządowych w Galicyi. W ydział To w. Samo­
pomocy lekarzy 104. 178. 191. 327. 379.

Ograniczenie partactw a lekarskiego w Niemczech. S tatystyka m. K ra­
kowa. Zmniejszenie się śmiertelności w Londynie. Towarzystwo zwal­
czania chorób płciowych 105.

Lekarz w W ydziale krajowym  galicyjskim . Wybory do Sejmu galicyj­
skim 153. »

Ustaw a o zabezpieczeniu urzędników prywatnych. Zwalczanie partactw a 
lekarskiego. L iczba lekarzy w Austryi. Kiła w Hiszpanii 154.

Egzamin na lekarza sztabowego 178.
Towarzystwo samopomocy lekarzy 202. 

j T aryfa lekarska. Zasadnicza rozprawa co do Kas chorych, Czy lekarz 
może być pociągnięty do odpowiedzialności za zaniedbanie badania 
promieniami JRtmtgena? Nadużycia przy ogłaszaniu konkursów. Hy- 
g iena młodzieży szkolnej w Galicyi 203.

O rg an izacja  lekarzy. Państwow y Związek o rg an izac ji Jek. uatr. Miejska 
K asa chorych w Krakowie 217.

Towarzystwo hygieniczne warszaw skie 230.
Szczególny wyrok sądowy 231.
Reforma san ita rn a  w Austryi. Służba okręgowa lekarska  w Ozechach. 

Popieranie zdrojowisk polskich. „Therm u. przyrząd do odkażania 
form aliną Dwumilionowy fundusz do zwalczania gruźlicy 268. 283.

Lekarze a Kółka rolnicze. Zwalczanie partackich środków. U staw a o cho­
robach zakaźnych 268

Szpitalnictwo niemieckie. Doniosłość hygieny 269.
Szczepienie w Krakowie 283.
Sprawozdanie m iejskiego biuro, sanitarnego w Rzeszowie. K onkurencja 

w zawodzie lekarskim . Zestawionie s tra t w wojnie 313.
Sprawa wód m ineralnych krajowych. Przeciw zdrojowiskom niemieckim. 

Szpitalnictwo niemieckie, Godex alim enfarius austriacus. Państwowy 
główny urząd zdrowia w Austryi. Kasa chorych inajsterska w K ra­
kowie 296.

Partactw o lecznicze w Saksonii 297.
Domy lekarskie. Popieranie zdrojowisk polskich. W  sprawie m ainek 327.
Galicyjska Kosa dla chorych lekarzy we Lwowie. Kom itet lekarsko- 

aptekarski dla popierania przemysłu lekarskiego w Krakowie 839.
Sprawy sanitarne w parlamencie austryackiin, Szpitalnictwo w Galicyi 340. •
Kasy m acierzyńskie. Polityka a  m edycyna 341.
Popieranie zdrojowisk polskich. W alka z gruźlicą w Niemczech. Lekąrzo 

szpitalni. Dom lekarski w M arieabadzie 353.



VI

W ybory do Izby lekarskiej w Krakowie, Koło lekarzy  fabrycznych w Ło­
dzi 367. - “

Wschód ni o-galicyjska sekcya Związku lekarzy  kolejowych. W arszawski 
Kom itet badan ia  i zw alczania raka. W  sprawie nadzorowania środ­
ków spożywczych Popieranie zdrojowisk polskich 879. 417.

Prezydyum  państwowego Związku austr. organizacyi lekarskich. W  spra­
wie utworzenia sekcyi socyalno-politycznej w austr. m inisterstw ie 
handlu. W spraw ie „Związku lekarzy  i przyjació ł lekarzy“ w p a r ­
lam encie austr. Utonięcie wskutek niedbalstw a 891.

Sprawy san itarne  w parlam encie austr. W alne zgromadzenie „Towarzy­
stw a Samopomocy lekarzy" 404.

W ydatki san itarne  w budżecie sejmowym galicyjskim , Zakaz ^używania 
białego fosforu. Lekarze jako  inspektorowie przemysłowi. Ordynacya 
lekarska. K asa wsparć. Lekarze polscy w Ameryce. W obronie 
lekarza. Partactw o lekarskie i rek lam a w Ameryce 417- 

- Niewłaściwości przy wyborach do Izb lekarsk ich  428. 239.
Reform a „Galicyjskiej Kasy d la  chorych lekarzy" 438.
Popraw a by tu  lekarzy rządowych. O rdynacya lekarska. W arunki bytu 

lekarzy  szpitali krajow ych. Towarzystwo odontologiczne warszawskie* 
Biura porady dla karm iących we Lwowie 439.

' Uwagi o szpitalnictw ie. Biuro san itarne  m iejskie w Ja śle  449.
* Spraw a lekarzy  szpitalnych. Popieranie wyrobów swojskich 458.

L ekarska  w ycieczka naukowa. Do wszystkich lekarzy austryackich  4 7 5 .
W  sprawie epidemii płonicy. Kijowskie Towarzystwo ratunkow e 485.
W ydział Tow. Samopomocy lekarzy. Cholera w Kosyi 495. 

v X III Zjazd austryackich  izb  lekarskich  504.
Skład  Izby austryackiej 505.
E m erytura lekarzy  okręgowych 515.
Sprawozdanie z X III zjazdu Izb lekarskich  w Pradze 525.
Izba lekarska  zachodnie-galicyjska. Tow. pomocy wzaj. lekarzy. K ursa 

d la  lekarzy  535.
Sprawy san itarne  w Sejmie. Osobne sprawozdania. Z sam oistnych wnios­

ków poselskich. Komisye sanitarne. U chw ały Sejmu 553.
Z adania lekarzy  w sprawie roformy ustaw y o Kasach chorych. Odezwa 

Związku lek. austr. do wydziałów lekarskich. Braki am bulatoryów 
fabrycznych w Królestwie. Spraw a lekarzy szkolnych w Austryi 565.

K asa chorych m. Lwowa. Spraw a lekarzy  wojskowych. Spoczynek n ie­
dzielny lekarzy. Leczenie przepuklin „bez operacyi" 566.

U staw a em erytalna d la  lekarzy lokręgowych. Lekarze kasowi i wolny 
wybór lekarzy. Kasy chorych w Austryi. Badanie nowych przetwo­
rów 578.

Odpowiedzialność za uszkodzenie Ronfcgenowskie. Tytułow anie się leka­
rzy. Spoczynek niedzielny w aptekach. R uchliwa samoobrona lek a ­
rzy. Bojkotowanie posad lekarskich. Zapisyw anie środków lekarskich 
z o ryginalna m ark ą  fabryczna. Zim nica we W łoszech. „Schroniska 
pracy" 5 7 9 /

Tow. samopomocy lekarzy. Zjazd lekarzy  okręgowych. Zm iana w kiero­
wnictwie D epartam entu  V. Izby lekarskie. Prawo o powszechnem 
ubezpieczeniu 595. 596.

W arszawskie stow. lekarzy polskich. Założenie Związku lekarzy okręgo­
wych. W  spraw ie Zjazdu lekarzy okręgowych W Sejmie. W prowa­
dzenie lekarzy szkolnych. Projekt ustaw y lekarskiej 608. 609.

Rządowi w eterynarze powiatowi. Zm iana ta ry fy  sądowo-lekarskiej. Taryfy 
lekarskie. Spraw a podziału honoraryum  Lek „Augenwol". Ja k  ostro­
żnie należy postępować przy orzeczeniach o odszkodowanie Śm iertel­
ność w Prusiech. Mór 610.

W W arszawskiem  Stowarzyszeniu lekarzy polskich 662.
Galie. K asa d la chorych lekarzy. W ydział Tow. Samopomocy lekarzy. 

W ydział Związku k ra j. rnkarzy Galie. Zjazd delegatów Związku 
państwowego organiz. lekarzy austr. 623.

Zdobycze osiągnięte przez lekarzy. P ro jek t ustaw y o zwalczaniu chorób 
zakaźnych 624.

W oda utleniona. T rybunał państw ow y w Lipsku. Związek lipski. B raki 
w w ykształceniu społeczno - lekarskim . Reklamowanie przetworów. 
Bezwartościowe przetwory. Stosunki hygiem czne szkół w arszaw ­
skich 625.

W sprawie lecznictw a ludności niezamożnej. Kolejowe apteki. O kręt 
leczniczy. Ochrona m atek w Niemczech* W ychowanie i leczenie 
młodocianych chorych nerwowych i umysłowych. W yroki honorowe

w Niemczech. Za oszpecenie przez rentgenizacyę. Międzynarodowy 
Zjazd d la  spraw ubezpieczeń. J a k  ostrożnie postępować należy z no­
wymi środkam i. Spraw a palen ia  zwłok w Niemczech. L ekarz w szkole. 
Gminne dozorezynie chorych. Zwierzęta dotknięte wścieklizną, W  w al­
ce z zim nica we Włoszech. B adania dentystyczne dziatw y szkolnej. 
K iła  u prostytutek. 664. 645.

Izba lek arsk a  zachodnio galicyjska. W ydział krajow ego Związku lek a­
rzy Galicyi i W. Ks. Krakowskiego. W arszaw skie Stowarzyszenie 
lekarzy polskich. K asa pomocy d la  wdów i sierot. Cenzura lekarska 
w Rosyi. Lekarze szkolni. Przetw ory dopuszczone 666.

Badania bakteryologiezne w celach rozpoznawczych. Do ogólnego obrotu 
w aptekach. S tejk lekarzy. Lekarze fabryczni. B iura porady dla 
m atek i „Kropla m leka". Ćwiczenia wojskowe lekarzy kąpielowych. 
Związek państw , austr. organizacyi lekarskich.

B) S ta t y s t y k a  i e p id e m io lo g ia .

W każdym  numerze.

VIII. Wiadomości bieżące.
W  każdym numerze.

IX. Nekrologia.
B urhard t w W ilnie, Połotebnow Prof. D erm at. Snellen Prof. oku­

listyki 54 Lem berger Doe. chem. 64. Schwing Prof, ginekologii, Je leń- 
kiewicz Antoni, Fieki Feliks 67. Jakubow ski Adam, Henzel Stefan, Senn 
Prof. chirurg., Thierfelder Prof. patol. 80. Orłowski Kazimierz, M unkie- 
wicz Artur, Voit Prof. fizyol. 94. Peyron, Pettigrew  Prof. anatom ., Es- 
m arch chirurg, Segond Prof., Zduń Józef, Goldsobeł M arkus, M ajewski 
Adam 158. Petersen Prof. chirurg  158. Łęczyński W ładysław , Merczyń- 
ski Emil 168. Mierzejewski Ja n  Prof. 190. M erczyński Emil 191. Van 
den Corput prof. terap ii ogólnej; Chirone prof. farm akol., F ieber Doc. 
chirurg., H arrison chirurg, Kuniewiez Józef, Koronkiewicz, Czahorowski 
Feliks 180. Zoll Józef, Ben da Antoni. Sikorski Leon, Sztem bart Celestyn 
206. Bańkowski Stanisław , Bieniecki F r. Józef, M raćek Prof. derm. Fer- 
rier Prof. chirurg., Cornil Prof. anat. patol., Schrbtter Prof. laryngol. 
244. Spielrein Leon, W olfram Stanisław , lle r te r  Doc. chem. fizyol., Ley- 
dig histolog Prof. 258. Bechammp Prof. chdrnii, Zgórski-Kotwicz W łady­
sław, W ychowski Franciszek, Orzechowski Leonard 268 Olpiński Ju lian , 
Haim Leopold, Korzeniowski Mieczysław, G uldberg Prof. anatom . 284. 
Zaleski Stanisław , K robicki Tadeusz, Cham berlard, L angendorft Prof. 
fizyol. 298. Janeczek Fryderyk, Gigli ch irurg  314. W ejgiel Józef 328 
K irschner Aron, Sawicki Anastazy, Kondratowicz Kazim ierz, Modl Oskar 
354. A lbrecht Eug. Prof. patol., Reverdin Prof. chirurg, Biełowsow Prof. 
anatom . 380. Zapolya-Zapolski Zygmunt, H einrich A leksander, Liebreich 
Prof. farm akolog, Deneffe Prof. ch irurg  406. Silberstein Leon 429. H agen 
Prof. laryng , Męski T. 440 T rapp  Ju lian  Prof. farm akol., K ulikaski 
P io tr 450. Tomaszewski, 01ivier Prof., Hervones Prof., Mongommery 
Prof. 466. Sapolski Zygm unt, Eisels Prof. chorób wewnętrz., Baul Prof. 
chor. wewnętrz., Spiegler Prof., Jakim ow icz Prof. embr. i histolog., Toło- 
szynow Prof. akuszerki, Goroszkow 476. Becąuerel, Ordyfcowski Józef 486. 
Edebohls Prof. ginekol. 506. Szczepański Tytus, Schraut W., L andau 
Adolf, T auber Prof. chir., Gundobin Prof. pedyatr. 538 Poehl Aleks. 
Prof. chemii lekars., Borkenhogen, M uszkat 516. Bezold Prof. O tyatra, 
Rajkow ski Franciszek 554. L assar Prof. Dernatol., Schrady, Poraj-D o- 
brzelewski Tadeusz, Gim but Bronisław, Możdżyński Lucyan 14. Hoffa 
Prof. chirurg., Kryże Wł. 28. M ering Prof. med. wewn. 42. Annandale 
Prof. chirur., Berger Pau l Prof. chirurg  568. Nazarkiewicz Ludw ik 598. 
W akulski Stanisław  626. Joffroy Prof. Psychiatr., Brigidi Prof. Patolog, 
Sikora Józef 647. Schnabel Prof. okulist., M ajewski Konrad, Bader W a­
lenty, Zajączkowski 668. Rindfleisch Prof. patolog. Popow Prof. neurolog. 
634.
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W każdym  num erze; zaw iera ty tu ły  p rac  oryginalnych, pomieszczonych 

we w szystkich czasopism ach lekarskich  polskich.

A lfabetyczny sp is rzeczy  zaw artych  w pracach oryginalnych i spraw ozdaw czych.
(L iczb a  t łu s ta  o z n a c z a  artykuł oryginalny).

A cetonurya 467.
Achylia gastrica 292.
Addisona choroba 62.
Adenotom bagnetowy 546.
A drenalina 159. 171. 214. — przy zapaleniach 

ozębnej 159 . 171.
A glutynacya 85.
A glutynacyjny odczyn 674.
Aerofagia"'i salioofagia 201.
Akomodacyi porażenie 277.

Akroasfiksya 251.
A lbum inuria 292.
A lm ateina 577. — w chirurgii 421. 
Alkoholu w strzykiw ania 658. 
Anatomia nerwów kręgowych 335. 
Antagonizm trucizn  263.
Antepozycyi wyniki kliniczne 639. 
Am bulatoryjne operacye 398. 
Aperitol 546.
Arsojodyna 619

Arszeniku stosowanie 36.
Arteriosclerosis 250. 63C 652.
Arthrodesis 213.
A tropiną zatrucie 640.
Atoksylu wpływ 164. — w kile 38. 305. 641.

Badanie inteligencyi 24. — na żywych narzą-
rliipti 101



VII

B akteryi rozwój 389.
Bakteryologiezne badanie krwi 39.
Banany 577.
Barwienie różniczkowe jednoczesne 558 . 
Barwików wykrywanie 444.
Basedowa choroba 100. 335.
Bąblowiec kości długich 591.
Benzosalin 68.
Bezmocz odruchowy 527 . 541 
Bezsenność 87.
Beztlenowce 603.
B iałaczka 50. 250.
B iałaczki kazu istyka 254.
B iałaczkowa zm iana krwi 50 
B iałaczka wrzekom a 511. 606.
B iałka w moczu określanie 613.
Białkomocz 349. 445.
B iegunek leczenie 676.
Biodro szpotawe 606.
B iodra przykurczenie 606.
Biodrowo kątniezej okolicy badanie 6 4 9 . 669 . 6 8 5 . 
B itota objaw y 277,
Bizmutem zatrucie  577.
Blizny 533.
Blizna p rzesączająca 362.
Błonicy leczenie 201. 266. 349.
Błon surowiczych zapalenie 144.
Bomba z rozczynem soli kuchennej 156,
Ból głowy 238.
B rak lekarzy 694.
B rak nerki u kobiety 404.
Brig'hta choroba 250.
Bromowanie wody, Budyzacya wody 451 . 459 . 
Brzuch mięki i sztywny 322.

C alm ettea  odczyn spojówkowy 1.
Celuloza u chorych na cukrzycę 61.
Cewki moczowej zwężenia 98.
Chirosoter 2 12 .
C hirurgia i h isterya  186.
Chleb m igdałowy 424.
C hloral-hydratem  zatrucie 224.
Chlorowanie wody 4 5 1 . 459 .
Chloroformem ogrzanym uśpienie 35. 
Chloroformu i eteru wpływ 142.
Chlorkiem etylu 3000 uśpień 35.
Chloru przem iana 329. 3 4 5 . 3 5 8 .
Chlorków w ydzielanie 102. 323. 349.
Choliny własności 555 . 571. 587.
Choroba Addisona 62. — Basedowa 100. 226. 

493. 560. 605. 606. 636. — B righta 250. — 
H irschsprunga 148. 522. — M ikulieza 187.
461. — surowicza 677.

Choroby g a rd ła  i neurastenii 622.
Chorób um ysłowych podział 165.
Chromochłonna tk an k a  224- 
C hrząstki I-go żebra wycięcie 73.
C hustka opatrunkow a 73.
C iała obce 637.
C iąża 239. — w rogu szczątkowym 146. — Ciąża 

zewnątrzm aciczna 146.
Ciąży sztuczne przerwanie 239.
Ciepłota pod pachą a  w odbytnicy 303. — u n ie­

m ow ląt 675.
Ciemności poczucie 640.
C ierpienia umysłowe w Moskwie 165.
Ciśnienia krw i m ierzenie 560. -- Ciśnienie krwi 

cia ła  podnoszące 100 .
Cukromocz 61. 250.
Cukrzyca 61. 323. 636. — a k a ta liza  61. — 

trzustkow a 636.
Cucenie noworodków 304.
Czerniaki narządów rodnych 533.
Czerwień szkarła tow a 603.
Czerwonka 641.
Czerwonki leczenie 213.
Czerwonych cia łek  krwi zmiany 89.
C zarny język  591.
Czaszki otw arcie 522.
Czucia zaburzenia 330. 4 9 7 . 500 .
Czyraków leczenie 641.
C ylindrurya 292.
C ynkperhydrol 512.

Dawkowanie leków 546.
D ecapsulatio 174.
D em entia precox 361.
Pesm oidow^ odczyn 349.

Długość życia 389.
Diabete bronzee 61.
D iasbatyczny zaczyn we krw i 323.
Dianiny w strzykiw ania podspojówkowe 150. 
Doederleina przyrząd 10. 
Doświadczalno-psychologiczna m etodyka 166. 
Drobnoustroje przewodu pokarmowego 85. 
Drożdżami leczenie 174.
D ruk prawidłowy 640.
Drżączki rtęeicznej kazuistyka. 23.
D ur 472.
Duru brzusznego rozpoznawanie 173.
Durowy prątek 387.
Duru roznosiciele 520 . 531 . — rozsadniki 641. 
Durowe zapalenie gard ła  200.
D usznica bolesna 21.
Dwoinka zapalenia opon 145. 635. — wewióro- 

wa 145.
Dwusiarczkiem  węgla zatrucie 240,
Dw unastnicy zaciśnięcie 660. — nadżarcie 250. 
Dzieci, ofiary znęcania się 118.
Dyagnostyka chorób wewnętrznych 49. 
Dychaw ica oskrzelowa 86. — 413.
Dyetetyczne leczenie 60. — i odżywianie dzieci

676.

D yeta bezsolna 76. — i odżywianie dzieci 676. 
D yetetyka wcześniaków 148.
Dym ienice pachwinowe 619.
Dyspensatorya d la  gruźliczych 294.
D yzenterya i surow ica przeciw dyzenteryczna 103.

E lektro-radiofor 424.
E ry trem ia  51.
E rytrocytoza 51.
E terow e uśpienia 35.
E teru  zapalenie się przy uśpieniu 374. 
Ezofagoskopia 36. 200.
Euchininy stosowanie 445. — 677.
Euferrol 42.
Eurofen 534.

F a la  Aflebograma 250.
Farm aceutyczne wyroby 607.
Farm akologiczne badania nad m acicą 174. 
Faryngolaryngoskopia 375.
F ibrolizyną leczenie 38. 239.
Fizyologia nerwów kręgowych 335.
F ity n y  zastosowanie 662.
Ferm ento terap ia  i hem atoterapia nowotworów 

197.
Form aldehyd zaw ierające środki 305.
Formes frustes 335.
Foefaturya 323. 390.
Fosfatom etr 256. 323.
Fosforan w apnia 376.
Fosforu wpływ 201.
Fosforowe połączenia 292.

G alak tozurya  560.
G aleria  m elonell 224.
G ałką m uszkatową zatrucie 62..
Gastroskop nowy 846.
Gąsienice m uch w oczodole 343 .
Ginekologii i położnictwa nauczanie 55. 71. 81. 
G im nastyka szwedzka 226.
Glikogenu brak  50.
G listy 561.
Głowy ból 238.
Gnilec niemowlęcy 148.
Gonosan 68.
Gośćcowe zapalenie tętn ic  225.
Gościec gruźliczy 214. — żołądka 144. — sta­

wowy 135 . 162.
G rasica przetrw ała  264.
Grasicy wycinanie 47.
Gruczołów pachwinowych zapalenie 145. 
Gruczołu tarczowego zapalenie 9 0 4 .  czyn­

ności 73.
Gruźlica 224. 694. — chirurgiczna 100. 214. 238. 

413. 493. 690. — gruczołów tehawiczo-oskrze- 
lowej 349. — je lit 605. — kości stopy 100. — 
narządów płciowych 434. — narządu  rodnego 
424, — oka 76. — płuc 510. 604. 690. — pro­
sówkowa 635. — szczytów 433. 604. — stopy
493. — su tka 238. — u  dzieci 677.

Gruźlicy leczenie 5 8 5 . 5 99 . 615. — laseczniki
224. — płuc zapobieganie 618.

Gruźlicza puchlina brzucha 36.
Gruźlicze p rą tk i w plwocinie 86. — zapalenie 

biodra 238. — — opon 75. 677. — — za­
stawek serca 637.

Gruźl i czerni p rątkam i zakażenie ‘224.
Gruźlicy rozpoznanie 76. 493.
Gruźliczych zmian pruba 185.
Gurus supram orginalis 375.
Guz gruczołu krokowego 433.
Guzik Murphyego 454.
Guzy krwawnicze 422. — su tka  510. — muzgo- 

we 636.
Gynaecom astia vera 632 .

H alato r 641.
Hebotomia podskórna 74.
Hebosteotomia 95.
Hemolityczne włas. lasecz. okrężnicy 471. 487 . 
Hemolizyn wytw arzanie 263.
H esperydyna 263.
H isterya 133 . 577.
H igieniczny podtrzymywacz głowy 642.
H2 0 2 -rozczyny w praktyce lekarskiej 360 .
H 2 0 2 -zapisywanie 396 .
H ydrem ia 216.
Hydropyrin 546.
Hydrorrhoea gravidarura am nialis 638. 
Hygiopon 412.
H ypofaryngoskopia 375.
H ypnozą leczenie 46.

Ichthiism us cholerrformis 605.
Ig ła  do hebosteotomii 266.
Impfearcinom 75.
Indol w kale a  indykan w moczu 299 . 317. 
Indykan w moczu a  indol w kale 299. 3 17 . 
lnoskopia 164 
Irydosklerektom ia 639.
Iskram i leczenie 212.

Jadow itość laseczników okrężnicy 477. 487 . 
J a ja  pasorzytów w kale  561.
Jajn ików  u noworodków anatom ia 174. 
Jam istość  rdzenia 22,
Ja sk ry  leczenie 187.
Jaskrow e zagłębienie 640.
Ją d ra  ostre zapalenie 38.
Je lita  cienkiego przeszczepienie 212.
Je lit  niedrożność 36. — rozdęcie. — porażenie

36. — zapaleń dyagnostyka 173.
Języka  zapalenie 73.
Język  olbrzymi 238.
Jodem  leczenie 619.
Jodhem ina w ustro ju  407.
Jodglidyna 412.
Jodival 546.
Jodku rtęciowego rozczyn 187.
Jodofan 696.
Jodu wprowadzanie 277.
Jo g h u rt przy chorobach przewodu pokarmowego.

Kalomelowa maść 456.
K ału badanie 444.
K analizacja m iast 176.
K am ica nerkow a 692. — żółciowa 200, 575. 
K arm ienie p iersią 512. — 676.
K ataliza  a  cukrzyca 61. — żołądka i je li t  607. 
K a tar ostry 472.
K atgu t jałow y 31.
K azuistyka m ięsaka 39. — palców przy wadzie 

serca 2 1 .
Kąpiele ręczno-nożne z C 0 2 145 — z 0O 2 225. 
K ąpiel z em anacyą radow ą 225.
K ątnicy wyczuwalność 29 . 45 . — ustalenie 522. 
K eating-H arta  sposób 212.
Klamerki na brodawki sutkowe 533.
K lepanie 433.
K iła 145. — chirurgiczna 186 -- ogólna 306.

— u królików 305. - -  wrodzona 349. 
Kiłowe wysypki 511.
Kilakowa zm iana tęczówki 639.
Kiłowe zmiany u m urzynów 661,
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O ddeehanie sztuczne 186. 374.
K iły bakteryologia 147. — dziedziczność 510. 

leczenie 38. 305. 511. 592. 619. — późnej 
naw rót 569 . — nowy sposób leczenia 305.
— szczepienie małpom 207. 221. — stw ier­
dzenie 906.

K olitoksem ia 251.
K ołaczyki 42. — do kąpieli z kw. węglowym 42. 
K okainy stosowanie 512.
Kom plem entu ustalenie 387.
Kompres u dzieci 148.
Konserwowanie 411.
Konserwy szpinaku 577.
Kości przeszczepianie 275.
K rążenie 224. — uboczne nerki 433.
Krezki oderwanie 213.
K ręgosłupa skrzywienia 73. 278. 445.
K rętek  w rakach 411.
K rę tka  bladego barw ienie 33 . — — preparaty  

157.
K rtani podśluzowc zapalenie 4 3 . 57. 
K rw aw iąezka 35.
Kwiaki 512.
Krwioplucie 291.
Krwi ilości oznaczanie 51. — odróżnianie 39.

— lepkość 636. — morfologoczne sk ładn i­
ki 638. — śladów wykrycie 240. — upust 
388. 690. — u tra ta  277.

Krwotoki 200. — naczyniówkowe 187. — w d a ­
rze 472. — jelitow e 173. — późne 304. 

Krwotoków tam owanie 95.
Krwotoku płucnego leczenie 376.
Krwawiączki leczenie 641.
Krztusiec 413. — 677.
Krzywica 226. 444. — późna 271. 287 . 
K uraeya K arelii 472.
Kurczów leczenie 605.
Kwas azotowy nieczysty 250. — węglowy płyn­

ny 511
Kwasu solnego wydzielanie nadm ierne 265.

L aparotom ia 37. 303. 660.
L aktobacylina 214. 412.
Laktozurye 604.
L aryngitis submocosa aeu ta  4 3 . 57.
Law atyw a z gorącej żelatyny 173.
Leczenie doświadczalne 641. — konserwatywne 

665. — nadżerek 5 0 8 . — ochudzajace 472.
— św iatłem  510.

Lekarstw  przez wdychiwanie podawanie 606, 
L eukocyty w moczu gruźliczym  100. 
Lew ulozurya pokarm ow a 3 6 9 . 383 .
Limfoeytoza przy kile 87.
Linowal 424.
Lyzolem zatrucie 39.
Lizoform 662.

Łatwość poddaw ania 412. 
Ł okcia zesztywnienie 433. 
Łożysko przodujące 660. 
Ł opatki trzeszczenie 74. 
Łuszczyca 412. 456. 
Łzowy woreczek 576.

M acica sta rcza  175.
M acicy przebicie 174. resekcya 240. — skur­

cze 399. — szyi skrę t 689. — wypadnięcie 
540. — wyjęcie 660. —- wynicowanie 660, — 
zgorzel 239.

M aeraglonia 238
M arskość w ątroby 413. 604 — zapalna żoładka 

144.
M artw ica fosforowa 493. — tętn ic  250. — trzustki

276.
M aska eterowa 266.
Maść kalomelowa 456.
Mafcołkowata dziewczyna 39.
M atołkowate zwyrodnienie 484.
M ąką owsianą leczenie 605
M elanurya 605.
M etoda P irąu e ta  149 — K arelii 388.
M etritis dissecans puerperalis 2-^9.
Mężczyzna w ytrzebiony 265.
Miazgi zębowej uszkodzenie 214.
M iażdżyca naczyń 363. — tętnicy płucnej 21.
M iażdżycy tętn ic  oznaki 21.
M iesienie w ibracyjne 661.

M ieszanka m aślankow a 226.
M iesiączka przedwczesna 660.
Miesiączkowanie jajowodowe 533. — i jajeczni- 

kowanie 74.
M ięsak a uraz 241. — dziąsła  73. — k iku ta  

239. — kości 455. — żołądka 692.
M ięsaka leczenie 398. — kaznistyka 39.
Mięśni przeszczepianie 101.
Mięso z ryby 546.
Mięsienie pod wodą 561.
Migdałków fizyologia 73.
M ikrostruktura  plazmy 167.
Mleko krowie z żelazem 424.
Morderstwo 412.
.Moszcz winny 606.
Mowy ośrodki 2 4 5 . 261.
Moczu niemożność zatrzym ania 639. — wydzie­

lanie 675.
Mózgu choroby 606. — nowotwory 238. 4 7 2 .— 

postrzał 7 u.
Mózgowo-rdzeniowego płynu skład  chemicz 142. 
M yastenia 22

N abłoaiak  576.
N abłonka przeszczepianie 508.
Nabłonkiem  pokrywanie 544.
N aczyniak wątroby 692.
Naczyniaków leczenie 456.
N adm ierne pocenie się 164.
Nadm iernej pam ięci przypadki 227.
Nadnercze 532. — a zm ięknienie kości 175. — 

a  miażdżyca 15. 31 .
N adnercza fizyologia i patologia 3 8 5 . 3 9 7 .4 1 0 . 
Nadnerczy niedom aganie 23. — zmiany 165 
Nadoponowy ropień 691.
Nadprzepukliny 218.
Nadżerek leczenie 508.
N ajądrza  zapalenie 38. 805.
Nalew ka eukaliptusow a 641.
Napięcie śródoczne 187.
Nasenne środki 411.
Nerek ch irurg ia  76. — obłuszczenie 174. 638.

— zapalenie 323.
Nerkowe choroby 76
Nerki łożyska udar 37. — wycięcie 37. 47. 
Nerka ruchom a 276. 606.
Nerwic kazuistyka 251.
Nerwu błędnego zranienie 375. — łokciowego 

zwichnięcie 212. —  podoczołowego wycięcie 73.
— twarzowego porażenie 691.

N eurastenia 23. 38. 225.
N iedoksztąłt płciowy 304.
Niedowidzenie i ślepota 277.
Niedrożność je li t  36.
N iem ota 605.
Niemoty rewizya 2 4 5 . 261.
N ieprzyjaciel słońca 546.
Nieżyt wiosenny 150. 277.
Nić z pokrzywy 35.
Niweczniki jajn ikow e 434.
Nosa jam  operacya 73.
Nosacizny rozpoznaw anie 264 
N ovargan 68.
No w aspiryn a  165.
Nowotwory gruczołu tarczowego 212. — móżdżku 

335. — mózgu 238 472. — złośliwe 590. 
Nowotworów powstawanie 36. 48. — leczenie 

374. — rozpoznanie 544.

O bjaw y Adams - 8tokesa 62. — ogniskowe
w mózgu 472.

Objętość serca  462.
Obłęd pierw otny 279. — omamowy 165. — 

opilezy 87. 605.
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wNr 1
R e d u k c y a : ulica Wielopole 4.

Telefon 93. 
Administracya: ul Podw ale 9 

T elefon ' 362.
K onto  pocz t K asy O szczęd . 813.476.

R ę k o p is y  zw raca s ię  ty lko  w razie 
w y raźn eg o  zastrzeżen ia . Na rękop isie , 
czy te ln ie , po je d n e j s tro n ie  p isanym , 
należy  z gó ry  pod ać  żąd an ą  liczbę 
o d b ite k ,  k tó rych  koszt pon o si w  ca­
łości au to r. K oszta k lisz  p onoszą  au- 

torow ie w  połow ie.

O g ło s z e n ia  p rzy jm u ją : w  K r a k o ­
w ie  A dm in istracya . w  P a ry ż u 1 V. de 
R aczkow sk i, 14 c ite  de T rev ise . C ena 
o g ło sz e ń : 30 h alerzy  za w iersz  pe­

tito w y  lub  je g o  m iejsce.

Kraków, ra." s tycznia 1908 Rok  XLVII.

PRZEGLĄD LEKARSKI
ORGAN URZĘDOWY

TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO KRAKOWSKIEGO 
I TOWARZYSTWA LEKARZY GALICYJSKICH,
ORGAN TOWARZYSTW LEKARSKICH POLSKICH W KIJOWIE I CHICAGO

WYCHODŹ' CO SOBOTA.

P r z e d p ła tę  p rz y jm u ją  w  K ra k o w ie
A dm in istracya  i k s ięg a rn ia  S. A. K rzy ­
żanow skiego , w  W a rs z a w ie  k s ięg a r­
nie  G eb e th n era  i W olta , W ę n d eg o iS p ,, 
w  P a ry ż u  V. de R aczkow ski, 14 ci­
te  de T reyise; nad to  u rzęd y  pocztow e 

w A ustry i, N iem czech  i Rosy i.

P r z e d p ła ta  w y n o s i :  w A ustry i roczn ie  
20 koron , pó łroczn ie 10 kor., kw arta ł-1 
n ie  5 koron. — W  Król. P olsk iein  i Ces. 
R osy jsk iem  roczn ie  7 rub li, p ó łro c zn ie t 
3-50 rb . — W N iem czech roczn ie  16 
m arek , p ó łroczn ie  8 m arek . — We; 
F rancy  i roczn ie  30 franków , pó łroczn ie  
15 fr. — W  A m eryce pó łnocnej ro czo ia  

4'*/a dolarów .
Jed en  nu m er o so b n o  kosztu je  50 hal. 

n u m er podw ó jnej ob ję tości 1 kor.

Redaktor główny: Prof.  Dr S t a n i s ł a w  C i e c h a n o w s k i .
Komisya redakcyjna: ■

Prym . dr E. Borzęcki, doc. dr St. Dobrowolski, Tof. dr F r . Krzyształowicz. prof. dr Ks. Lewkowicz, doc. dr Rutkowski, dr B. Wojciechowski;
' z ramie.ua Towarz, lekar. krakowskiego i prof, dr T .  Browicz, prof. dr S t .  Pareriski, jako delegaci Towarz. lekarzy galicyjskich.

Komisya referatow a:
Przewodniczący: R edaktor główny; inspektor dr Bier (higiena), dr Blassberg (m edycyna w ewnętrzna); prof. dr Bochenek (m edycyna teoretyczna), 
doc. dr Chmmsky (chirurg,„i, doc. dr Dobrowolski (położnictwo i g ineko log ia^  ddfe. dr Gliński (patologia), doc. dr Horoszlciewicz (hjedycyna 
sądow a i lan k a  o ubezpieczeniach od w ypadków), dr Klęsk (chirurgia), prof.-dr Krzyształowicz (choroby skórne w eneryczne), dcc. dr Latkowski; 
(m edycyna wew nętrzna), doc. dr Lemberger (chemia i farmakologia), prof dr Lewkowicz (pedyatrya),, p ro i  dr Łepkowskit((dentystyka), doc. dr, 
Majewski Wokalistyka), doc. dr Nowotny (laryngologia],- dr Rydel (neurologia i psychiatryą), dr Stahr (sprawy,, zaw odow e i hem atologia).

C zas  o d n o w ić  p r z e d p ła tę  n,a roR  19 08

Żaden przetw ór nie przyspiesza ta k  wessama jak

: C r e o s o t - Y a s o p e n  2 0 %
ew n 1 z e w n .wszędzie ta m  gdzie Wskazanyir je s t  crensot. 

Z a s to s o w a n ie  zewnętrzne z a s tę p u ie  podawanie w «w n.lek u  
p rz y c z e m  o szc z ę d z a  się rrzi wód pokarmowy- 

Ś w ie tn e  w y -ik 1 w p ra k ty c e .

Ponieważ znajaują się  bez warto '.ci przetwóry podrobior 
„rosim y polecać ł M ,  nasze  -  bez wskazań -  przetwory 

w orytjinalnen: zapakowaniu „ f  earson".

s w o i ś c i e  d z i a ł a j r e e  l a c t a g o g u m .
zsdzl" aj^eo szybkie powiększenie się nietylko Holci pokarm n 
jednak  i zaw artości tegoż eo do tłnszczu i isto t białkowych; 

zwiększenie wyraźnie widoc/.ne po 1—2 dniach

V as o g en fal ir ik  P e a r so n  & Co., Hamburg.

Główny skład dla Austro-Węgier :
Wilhelm M aager, Wiedeń III 3 

H eum ark t 3 .

•• “ ■ .ar 'V'—7T  ..........................................• ‘if i  V V-*----- ----

84  a

w edług zdau ia  przeszło 80 autorów

najwyhitii?ęis7y śrnJek balsamiczny w leczeniu wiewiora.
Z a w iera  d z ia ła jące  sk ładn ik i z K aw a-K aw a w połączeniu 
z najlepszym  w schodnio indy jsk im  olejk iem  sandałow ym .

Gonosan zmiejsza w  izielinę ropną, zmiejsza bole- 
sność spraw y w iew iórow ej i prz.szkadza w y s tą ­

pieniu powikłrń.
D aw ka: 4— 5 razy  dziennie 2 kapsułki 

nalne po 50 i 3
po jedzen iu . — P udełeczka orygi- 
2 kapsu łek .

P róbk i 1 piśm iennictw o dld panów  lekarzy  bezp łatn ie  do i ozporządzenia.

, J .  D .  R I E D E L  A . - G . ,  B E R L I N  N .  3 9 ---------

Środek wybitnin 
k rw io tw ó rczy  
wzm acniają­
cy  i odży­
w ia ją c y

s o k
mięsny

„FURO" Medirin. chem. Insritut Dr | ? Scholl,
M u n ch en . 204

łagodny  
środek 

przeczy­
szczający,

s m a c zn y, n led ra żn lą cy, działa pew nie I naw et w n a jw yżs zyc h  daw ­
kach nie Jest szk o d liw y. —  Z a s tę p u je  s o le  I w o d y  g o rzk ie .

d  —  [ »

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNA
Dra V. CHLUMSKY’EG0

D O C E N T A  U N I W E R S Y T E T U  J A G I E L L O Ń S K I E G O  
w  KRAKOW IE, RYNEK K LEPA RSK I 12. — TEL . 540 

( O S O B N Y  B U D Y N E K  P O ł  A C Z O N Y  Z  O G R O D E M ) .  
Lecze nie  skrzywień kręposlupa  i kończyn, f-uorób stawowych ,  gim na­
styka  lecznic masa ; A P A R A T Y  M O T O R O W E  rm ii ano -terapeu­
tyczne.  leczeni a gość ca  i choról s ta w ów  gorącem  powi' '-zem. A„ rat 
Roen J genows!<f; .tursa masażu dla lekarzy. W ła sn y  wyrć K ortopedy- 
oznyoh przyrządów, gorsetów, - s ó w  brzusznych, bandaży przepukli­

nowych. — R O B O T N I C Y  OD H E S S I N O  A. sou
Zakład otwarty cały rok i prowadzony tylko przez lekarzy.

T

a)
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B f r G M i P I N
bardzo wypróbowany przetwór bromowy, 
dobrze się znosi, nie wywołuje zatrucia 

bromem.

Szczególnie polecany przeciw 
padaczce, neurastenii, histeryi, kur­

czom w  wieku dziecięcym.
Bromipin posiada wysoka wartość odżyw­
cza i pociąga za sobą najczęściej po­

prawę stanu sił.

J O D I P I M
do użycia we wszystkich przypadkach n a ­

dających s ię Jdo leczenia jodem. 
Szczególnie wypróbowany i polecany śro­

dek przeciw 
dusznicy, rozedmie, nieżytowi oskrzeli, 
trzeciorzędnej kile, skro fu łozie i t. d. 
Podskórnie działa najenergiczniej i n a j­
dłużej bez objawów ubocznych, D la po­

daw ania wewnętrznego:
—  K o ła c z y  ki' jo d ip in o w e . —

i

S T Y P T I C I N^  Mn1 ir - **(r- -i
szybko dziatająe.j środek powstrzyn.u  
jący krwawienie, nieszkodliwy# i bez 
działań ubocznych. Szczególnie polecany 
przeciw krwotokom  macicznym; ró­
wnież przy krwotokach płucnych, ner­
kowych, pęcherzowych i jelitowych

wypróbowany.
Najlepszy s p o s ó b  s to so w an i..
K o l a e z y k i  s t y p t i c i n o w e .  —

R urka oryginalna a  20 sztuk a 0 0 5  g.

A N TIfHYREO JD IN-M G BiUS
wypróbowany środek do leczenia

choroby Basedowa.
Sprawi, '  szybką p o p raw ę  stanu o y ó ln e y o ,  ja -  
ko tbż  w n a jcz ę s ts zy ch  przypadkach  w idoczne  

ustąp ien ie  ob jaw ow  przedm iotow ych .

D I O M I N

T n H M O F d R  1 0
nietrujący i nieszkodliwy

śrudet ściągający i przeciwgniluy
równie wypróbowany przy wewnętrznem 
podaw ania przeciw wszelkim przewle­
kłym  i ostrym nieżytom przewodu po­
karmowego i biegunkom u azieci i doro­
słych, ja k  i w zastosowaniu zewnęirznem 
przy świeżych i dawnych ranach obra­
żeniach u dzieci, uwrzodzeniach skory, 

wyrzutach skórnych, wypryskach.

Znakomity środek przeciwpotny,
przeciw potom nocnym suchotników szcze­

gólnie polecany. 1 0  f

E. MERCK Darrr.sładt.
Próbki 1 piśmiennictwo panom lekarzom bezpłatnie.

łatw o rozpuszczalny d e r y w a t  morfiny, 
mniej od niej tru jący , wolny od ssskodlD 

wych działań ubocznych.

Środek  uspokajający podra­
żnienie, kojący ból,

nadaje się także d la praktyki dziecięcej.

W ypróbowany środek zastępujący mor­
finę w leczeniu odzwyczajającem.

P E R I 1 Y D R O L
jes t czystym, wolnym od kwasu. ,S0°/fl 
( 10Ó Vol.-proc.) nadtlenkiem wodoru. 
Znakomity, zupełnie nietrujący, niedra- 

żniący
środek odkażający i odwaniający,
odpowiedni do wszelkich celów ch iru rg i­
cznych, ginekologicznych, urologicznych 

i odontologicznych.
We flaszkach oryginalnych przez długi 

czas sie nie zmienia.

V E R G r S r » L
jes t w dawkach odpowiednich zupełnie 
nieszkodliwym środkien. nasennyn..  
Zarówno przeciw zwykłej bezsenności, 
jako też  przy silniejszych stanach pod­
niecenia i w przypadkach psychia  

trycznych wypróbowany 
Znakomity

środek uspokajający w praktyce dziecięcej,
szczególnie przy krztuśeu. W  połączeniu 
z dioniną dzia ła  również kojąco na ból.

SŁOWNIK LEKARSKI POLSKI
Cdmt w Austryi 20 koron, przesyłką pocztową 21 koron. W  Niem­
czech 20 Mafekj, fe;-prz.gsyJk% pocztową '21 Marek. W  W arszawie 

Ubs. 8'50 w' przesyłką pocztctó/W Rbsf 9. 184
Do nabycia w \dminislracyi „Przeglądu Lekarskiego" Kraków, 
w  Tow. lek. w ;K rakow ie 'i  Lwowie, i we wszystkich księgarniach.

Nazwa 
' -asArzeżona. E xtrac tum Nazwi

zastrzeżona.
i  i  ICh inae  „Nanning

(Najlepsze współczesne Stotnachicum). 
[P r z e p is y w a n e  w  K a sa ch  c h o r y c h  w  B e r lin ie .
I Wskazane w:

1) b ra k u  ap e t. u b ledn  (Dysisien. zn ik ła  po d łuższem  ożyw aniu  tego środka).
2) b ra k u  a p e ty tu  u zołzo traty  eh  i s ru /l ic / .y e h . 

i 3) o s try m  i p rzew lek ły m  n ieżycie żo łąd k a .
4) u g o rączk u jący ch  i w g o rączce  p rzy  ra n n e j.
5) u  ozdrow ieńców .
6) w  w ym io tach  c iężarnych .
7) w p rzew . n ież . żo łądka w sk u tek  nadużyw an ia  w yskoku .
8) w n ie straw ności pod w pływ em  H g. i jo tlk u  p o ta su .

O ryginalne
f l a k o n y

pd Kor. 
tylko 

w ap tek ach .

1 TedyaniLa H. NANNING, aptekarz, Der, Haag s. (Holandyaj.|
Z a s t ę p c a  g e n e ra ln y  n a  A u s t r o - W ę g r y .

[L U D W IK  F U C H S , W ie n  1. A n n ą g a s s e  3 .
O dsprzedaje się ty lko  ap tekarzom . 807 |

P róbk i i lite ra ' i  bezpłatnie

N IE T R U J Ą C Y !  B E Z W O N N Y !
Próbki i piśmiennictwo rozsyła darmo ii o p ła tn ie :

F i l i a  b erliń sk ie j „ L y s o f o r m  - G e s e l l s c h a f t “
D r Keleti i Murśnyi, (fab ry k a  ch em icz n a . — U j p e s t  boi B v ,d ap es t .  
Skład en gros. L. Dobrowolski, Podgórze pod Iv rak ó w erh . '(.Tdgfon 200).

Lysoform jestnajlepszem  antisepticum, 
Lysoform jest  w  rozczynie bezwonny. 

Lysoform zupełnie nie drażni. 

Lysolorm nie niszczy rąk i narzędzi. 
Lysoform jest  zupełnie nietrujący. 

Lysoform odwania szybko i pewnie.
! ;

Zastępuje zupełnie Lysol i Karbol.
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PRZEGLĄD LEKARSKI
L

O r g a n  u r z ę d o w y
Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 

organ Towarzystw lekarskich polskich w Kijowie i Chicago.

Redaktor główny. Prof .  Dr S t a n . s ł a w  C i e c h a n o w s k i .

Z kliniki lekarskiej Uniw. Jag. pod kierownictwem  
Prof. W. Jaw orskiego.

Szczepienie Pirquetowskie tuberkuliny i od­
czyn spo jówkow y Calmettea,

Podał

Dr Witold Skórczewski.

W  b er l iń sk iem  T o w a r z y ^ tw ie je k a Ą k ie tn  w dniafch 
i 1 5  m a ja  zeszłego r e k u  p o d a ł  C. P i r a u e t  n o w y  sposób  
ro zp o z n aw an ia  gruźlicy  zapom oegi szczepienia k rop li  251/0 

ro z tw o ru  sta*ej tu b e rk u l in y  K o c h a  n a  r a n k ę  szczepi-enną. 
„Opierając &\£ n J p ę jm ik u  szczepień  u oko ło  50© cizieta w y­
pow iedz ia ł  on  za p a tryw an ie ,  ż£ o b rzm ien ie  i zaczerw ien ien ie  
m ie jsca  szczep ionego  po jaw ia  su i  je d y n ie  u dz iec i '“gruźli­
czych. T y lk o  u dzieci w p ó źn y c h  o k re sa c h  gruźlicy, w yni 
szczonych, chactaczych lub  też w  przfjEEgu g r u ź l i r a ^ o  za­
p a len ia  op o n  m ózgow jm h odjcaynu nie by ło .  S p o s trzeg ł  
P i r  q n e t  dalej,  że wraz z w iek iem  odczyn  d o d a tn i  byw a  
coraz  częs tszym  i t ło m ac zy  to  częs tością  zakażen ia  gruźli- 
c?e*ge. Z naczen ie  rozpoznaw cze  o d cz y n u  p rK y ^su je  ty lko  
feczepSSnjU u dziebi, szęzepidniu  u dokcjstych w y b i tn e g o  
znacEftnia nie p r /o p isu je ,  w p o Y w M a  je d y n ie  przypuszczenie , 
że- d o k ła d n e  po zn a n ie  odczynu ,  j e g o 's p o s o b u  p rze b ieg a n ia  
m oże  i tu ta j  n asu n ąć  o d p o w ied n ie  w skazów ki.  P ra w ie  ró ­
w nocześn ie  og lo sS  w ty g o d n ik u  lekarsk im  w iedeńsk im  
(Nr. 28 , 1 9 0 ®  st-aj^4tejk,%i ~K° szczepień  u  360  dzieci (zefc. 
tablicę).

Niemal w spó łcześn ie  G. C a l m e t t e .  lekarz f rancusk i 
fTPrefese tneclic. Nr. 4 9 . 1 9 0 7 ), po lec i ł  w k ra p la n ia  do  w orka  

sp o jó w k o w e g o  i °(0 ro z tw oru  tu b e rk u l in y ,  pozb a w io n e j  gli­
ce ryny .  U ludzi cho rych  n a  g ruźlicę  w y s tę p o w a ć  m a  p o te m  
n d R rzy k a n ie  spojjftrfki p ćw iekow ej,  za łam ka,  a n a w e t  g a ł ­
kow ej,  o b rzm ien ie  jej, łzawiepie, s k ą p y  wysięk' surowisz©* 
włóknilrowy. R ów nocześn ie  w Nr 33  »Cnnique«  zw raca 
C a l  n i e  t t e  u w a g ę  na w artość  sw ego  [odczynu ' g jj in j  r » -  
strzjijji^ięciu z a g ad n ien ia  d zS ^ icz n la S c i  gfuźlicyt, a N r  t§6 

m e d ia .« d o d a j e - d o  skąpej Irbzby 45 spostrzeżeń  
p ie rw o tn y c h ,  cafy szereg spusjirzeżrń lekarzy  f rancusk ich ,  
k tó re  p o d t rz y m u ją  w całe) pełni w ar to ść  o d c z y n u  sp o jó w ­
kow ego.

M im o k ró tk ie g o  cSfstl o b a  odczyny ,  a»tvSzczególności 
p o d a n y  prze« C a l m e t t e a ,  m ają  już  w ca l^ (  p o k a ź n e  p i ­
śm ienn ic tw o .  I tale .odczyn s p o jó w k s w y  stosowali u w iększej 
liczby cho rych  i w y n ik i  ogłosili -L  64 u 11 e (»Pre3se medic.«

5 3 t - £ o m b » y  (»Presse  medic.« 64 ), L e s s  i e r  i C h a l l  n e r  
(»PreSse m ć d ic  « 989, P r  o ' u f f  (»®az. d ’hópit.« 89 , ref. >D, 
Med. W o c h en .  •$), S c h e n k  i S e i f f e r t  (» Miinch.<Med. W o- 
clieri'.« ą d j f l F r ‘a n c k fc jN D e u t .  Med. W o c h e n .« 4 8 ), K o h l e r  

Med. W ochen .«  50 ), C i  t  r o  nnfcBerl. Klin. VVochen.« 
N r ,3 j $ r 'C o  h n (»Befl. Klin. W o c h e n  « 4.7 ), E p p t e -11 s t e i n  
jkMecl. Klin.« 3 6 ), .M * ase  n t i PpjRfForrH. medic.« 4 6 , rób »D. 
Med. W o c h e n « ) ,  S a l v © ' l i n i  (*Riform . niechcr* 4 2 , nef. 
»D. Med. W ochen«) ,  BiiTg'(s>Hospitalstid.« 4 5 ,*i>sf. »D. Med. 
W oohen .«) ,  z P o lak ó w  K. R z ę  t  k  o> w-śdti i B. D ę b i ń s k i  

ifa®*z. leks* 1 9 0 7 , 4 6 ). W szyscy ,  ei au to row ie ,  p rócz  B i n g a, 
uw ażają  od cz y n  sp o jó w k o w y  za b a rd z o  d o b r y  s p o s ó b  r o z ­
poznaw czy ' w gruźlicy, zupełn-ie nie niebezpieczny',’ p rz e b ie ­
g a jąc y  m ie jscow o, b eż  o d cz y n u  ogó lnego .

Z naczn ie  m nie jsze  p iśm ien n ic tw o  p o s ia d a  d o ty c h cz as  
od cz y n  s k ó rn y  Pu r  q u e t  a. B a n d l e r  i K  r e i b i c h1 (WDeut. 
M ed1. W o c h e n .« 40 ), E n g e l  i B a u e r  (»B'erl. K hn. W o ­
chen. « 3 7 ), D u k e r  (»T ijdsch .  k o o r  G enesk .«  1 2 , ref. »D. 
Med. Wdthen'.K<), z P o lak ó w  K  r a  m  s z t y  k  r.(bM edycyna« 
1 9 0 7 , 47  — 48 ') op ie ra ją  się na  zb y t  marej ilości spostrzeżeń . 
M o r o  i D o g a n o w  śpostrzegłf.li p o  y -ykonan iu  szczepień  
P i r q u ' ( ł t e i  u zo łzow ych dzieci w y s tę p o w a n ie  pryszozyko- 
w e«o  z a p a 1 e n i a ’• tr ę> gó Wk i.

1 "O ba  o d cz y n y  s to sow a ł  H i r s c h - l e “r (»W ien . Medic. 
Presse« ąsK' M a s * s a l o n g o  (»Riform . m e d i e f l  4 7 , ref. »D. 
"Med. W o c h e n .«). M a s  s a 1 o n g fo ^ y fp o w ia d a  zd*anie, ż e n i a j ą  
one  m nie jsże  znaczenie  rcfzjfoznawcze, niż W strzykiwanie tu ­
berku l iny .  W  os ta tn im  równie-/ czasie L e n  h a r  t  z n a  p o ­

s i e d z e n i u  Związku lekarzy  w H a m b u r g u  zestawi! 1 1 I p rzy ­
p a d k ó w  rń w n o e ze sn eg o  stos©wania obu  odczynów . W s t rz y ­
k iw an ia  tu b e rk u l in o w e  u chorych ,  u k tó ry c h  b jb y  o d cz y n y  
d o d a tn ie ,  d aw a ły  rów nież  d o d a tn ie  wyniki.  U 1 5  oltokych, 
leczonyah  tubejrk li l iną , odcz-yny w y p a d a ły  .słabiej, a lbo  
u jemnie.

O d cz \  n d o d a tn i  po  szczepieniu, ja k  również''  odczyn 
sp o jó w k o w y  i w s trzyk iw an ie  tu b e rk u l in y  .op iera  się w edług  
P i r q u e t a  (»YVien. Med. Prs*sse«< 4 8 ) n a  zasadzie 
o d cz y n u  szcze^tiennego w czesnego  (wAccin ile F ruhtm actión) 
R swiadcLy o obecnes 'c i  am y .tube rku l iny  '\v u s tro ju  ^ c z e ­
p ionym . C i  t r o n  (»Berl. Klin. Woch*dbn% przypuszcza; 
iż b a k te ry e  gruźlicze, w ydzie la jąc  łączące  się z rec ep to ram i  
k o m ó r e k  u s tro ju  p r o d u k ta  p rze m ian y  m atery i ,  w y tw arza ją  
swoistą nadczułoŚć k o m ó r e k  w o b e c  tu b e rku l iny .  P o  w p ro ­
w adzen iu  j e j  do  u s tro ju  tw orzą  się obfite n iw eezn ik i ,  w y ­
w o łu ją c e  swą c h e n io ta k ty c z n ą  w łasnośc ią  sp raw ę  fagocy tozy



i o to c z e n i a  o g n is k a  gruźliczego  przez c ia łka  b ia łe  (U m m ati-  
te lung).

Z p o le ce n ia  m e g o  sze fa ,  Prof. W . J a w o r s k i e g o ,  
zacząłem  s to sow ać  szczepien ia  skó rne ,  j a k o te ż  odezyn  sp o ­
jów kow y  na  m a te ry a le  k l in ik i  lekarsk ie j  U. J. Szczep ien ia  
sk ó rn e  w y k o n y w a łe m  w edługH Eodań P i r ą u e t a  2 5 °/0 -roz- 
czynem  JStńcej tu b e rk u l in y  K o c n a  w f izyologicznym  roz- 
czynie  soli ku ch e n n e j .  D o  szczepień  u*y-w*ałem przytępió-7 
n eg o  obosiecznego*  lance tu ,  k tó r y m  zadaw a łem  przez  .sk rę ­
cen ie  n ie zn a cz n ą  r a n k ę  ( e k sk o s f  a c y S f

R a n e k  ta k ic h  rob iłem  n a  r a m ie n iu  ch o re g o  trzy, n&^ 
dw ie  d o ln e  w p ro w a d za łem  rozczyn  tu b e rk u l in y ,  g ó rn ą  po- 
zqs taw ia łM ń j a k o  kon tro ln ą .  O d cz y n  zauw ażyć  m o ż n a  cza­
sem  już  po  (j g odz inach ,  po  24  g o d z in ac h  je s i  wyraźny> 
a po  4 8  go d z in ac h  doclrOjdzi do  szczytu. P o le g a 'o n  n a  bądź 
bardz ie j  ro z lan y m , b ąd ź  o g ran ic zo n y m  o b rz ę k u  w miejscu  

(szczepienia. W  ś ro d k u  m ie jsca  szczepien ia  zauw ażyć  m o ż n a  
guzek, n ie rąz  b la d y  i wyniosły , r za d k o  ty lk o  d o chodz i  do 
w y tw orzen ia  się w y b i tn y c h  pęc h e rzy k ó w ,  w y p e łn io n y ch  tre- 
s'cią p łynną ,  n ieco  żółtaw ą, p rzezroczys tą .  Z w yk le  już  p o  4 8 , 
72  g o d z in a c h  o b r z ę k n i e  zmniejsza , zaczerw ien ien ie  u trzy- 
m u j e ^ i ę  dłużej, a k ie d y  zginie, p o zo s ta je  przez  k ilka  ty ­
godn i p la m a  barw ikow a.  C jpjawóK  o g ó ln y c h ,  w zniesienia 
się c iep ło ty ,  zapa leń  rogów ki,  n ie  .zauważyłem  n igdy . N ie ­
w ielu  ch o ry c h  z w y b i tn y m  o d c z y n e m  ska rży ło  sięfl n a  sw ę ­
dzen ie  m ie jsc  szczep ionych , u je d n e g o  choregcW źauważyłem  
n ieznaczne  p o w ięk sze n ie  i b o le sn o ść  g ruczołu  w  pasą.e. O c e ­
n ia jąc  odczyn ,  roztykżałem  za ró w n o  n a tę ż e n ie  odczynu ,  j a k
1 jejfó w ielkośę, i ta k  odczyny ,  k tó r y c h  w ie lkość  p rzenosiła
2 cm. w  średnicy , ( ra n k a  p c z e p i e n n a  =  2 mm.) uw ażałem  
za b a rd z o  w yb itne ,  pow yżej 1 cm. za wybitne,* d o d a tn ie  
oj?ołq 1 cm.; ś la d y ,.o d cz y n ó w  zaliczana do  w y n ik ó w  u je ­
m nych .

R ó w n o c ze śn ie  u  większej p o ło w y  c h o ry c h  w k ra p la tem  
do  wor.ka s p o jó w k o w e g o  i 0/0> jrozczyn daw ne j  tu b e i^ u l in y  
K e c h a  w fizyotogicznym  rozczynie-so.li kuahe-nnej łub  też 
w y ra b ia n ą  przez za k ła d  P*śj£urow sk i w L ille  » T u b e rk u k  
n um -T es t« .  O d cz y n  zjawiał się czasem  już  po 4  godzinach ,  
po  10  by w a ł  zw ykle  w yraźnym , a po  2 4 — 48  godz inach  
do ch o d z i ł  do  szczy tu  natężen ia .  P o leg a ł  on  na  o b rzm ien iu  
i nas trzykani i*  sp p jów k i  pewjieik, ża łam ka,  w razie w y b i tn e g o  
■odczynu i gaik i,  jną. ob rzm ien iu  i zaczerw ien ien iu  mięska, 
ma s k ą p y m  zazwyczaj w ys ięku  surow iczo  - w łókn ikow ym . 
Chihrży skarżą  się n a  m ie rn y  ból i łzawieni^.*' U k i lk u  c h o ­
ry ch  sp o s t rz eg łe m  d r o b n e  p o d s p o ja w k o w e  w y b ro czy n y .

W y k o n a łe m  szczepień  s l jó rnych  tubajfkuliny 1 ig  u  100  

chorych. Z 55 w yn ików  d o d a tn ich ,  6*by ło  b a rd z o  w ybitnych ,  
8 'iw>ybitnych, z 45  u je m n y c h  6 i n o  s łabych. U 12  chorych ,  
k l in iczn ie  gruźliczych, 1 1  rfzJB otrzyntjalem w y n ik  [djatlatni, 
raz u jem ny ,  u 5 p o d e j rz a n y c h  o gruźlicę wyiiik  doda tn i .
U 83 n ieg ruź liczych  41  o d cz y n ó w  d o d a tn ic h ,  42  o .dczynów 
u jem nych .  GlERj&ję', u ch o ry c h  gruźliczych  hy łyr^ inacznie 
w ybitn ie jsze ,  niż u n iegruź liczych .

U 60  ch o ry c h  s to so w a łem  rów n o c ze śn ie  w k ra p la n ia  
spojówkpw.e C a l m e t t e a ,  NA 1 7  od czy n ó w  d o d a tn ich ,
3 razy  odczyn  by ł bąrdz® w yb itny ,  4  faęy  w ybitny ,  na  43 

^odczyny u je m n e  4  razy  o d cz y n  słaby. N a 9 c h o ry c h ,  k l i­
nicznie gruźliczych  8 razy  odczyn  b y ł  do d a tn i ,  u 9 - tego  
u je m n y ,- je d n ak  c h o ry  ten  b y ł  legzony  tu b e rk u lo le m ;  u t rzech  
p o d e j rz a n y c h  o g ruźlicę  w y n ik  b y ł  d o d a tn i ,  z ty c h  je d e n
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słabo  d o d a tn i ,  u k lin iczn ie  n ie gruźliczych  7 razy  odczyn  
w y p a d ł  d g a a tn io ,  4 1  razy  o d c z y n u  n ie  było . R ów nież  i tu ta j 
od cz y n  u g ruźliczych  b y w a ł  znaczn ie  w yb itn ie jszym , niż 
u n ie gruźliczych.

ę igrów nując  o b a  o d c z P iy  u k lin icznie n iegruźliczych 
o trzy m ała m  wyniki o b a  dodatni-e u 5 cho rych ,  oba  u jem n e  
u 22 chorych ,  szczepien ie  s k ó rn e  d o d a tn ie ,  a sp o jó w k o w e  
u je m n e  u 13  cbó rych ,  szczepien iff , sk ó rn e  u jem ne,  a spo ­
jó w k o w e  d o d a tn ie  u 3 chorych .

W b r e w  p o d a n iu  C o h n a  u 2 ch o ry c h  n a  d u r  b rz u ­
szny odczyn  a 1 m e 1 1 e a b y ł  u jem ny)  bdczyn  P i r ą u e t a  
u j e d n e g o  d o d a tn i ,  u d ru g ieg o  u jem ny . U  2 ch o ry c h  se- 
kcy o n o w a ń y ch ,  u k tó r y c h  szczepien ie  P i r ą u e t a  n ie da- 
wałoi^odczęmu, s e k c y a  nie s tw ierdz iła  zm ian  gruźliczych.

S ta ty s ty k ę  d o ty c h cz as  og łoszonych , a m n ie  d o s tę p n y c h  
w yn ików  p o d a ję  na  załączonej tab licy :

L E K A R S K I  _________________ Nr_ I

°/0 dodatnich wyników

Autor Liczba 
I chorych

Rodzaj
odczynu u

gruźli­
czych

u po­
dejrza­
nych

u nie­
gruźli­
czych

Citron . . 90 spojówkowy 80-64 80 2 2

Eppenstein 72-35 40

Schenk . . . . 100 11 78-57 30 5'77

Lessier i Cha! i er 80 5° 16

Francke 24 n 100 22

Lenhartz l i i 36 3̂ >

Kohler 175 <55
nie

podaje
nie

podaje

Kliniczne szczepienia bo p 66-6 14  56

Pircjuet 360 skórny 
u dzieci 86 16 nie

podaje

Bandler i Kreibich ć>3
skórny nie- 

rozcieńczona 
tuberknliną

84 33

Lenhartz . . . . i i i skórny 75 3^ 45

Kliniczne szczepienia 100 100 5°'4

Materyał,* Jc tórym  rozpo rządza łem , b y ł  zb y t  m ały ,  aby  
w y d j ą  ja k ik o lw ie k  sąćj o o b u  m e to d ac h .  S ąd  taki m o ż n ab y  
w ydać  je d y n ie  na  p o d s ta w ia  w ielk iego matery-aiu f i k c y j ­
nego. (Stwierdzić jed y n ie  m o g ł e m , że w y n ik  szczepien ia  
P i r ą u e t a  u chofych ,  k lin iczn ie  n ie  gruźliczych, czfscie j 
b y w a  d o d a tn i ,  niż odczyn  sp o jó w k o w y  C a l m e t t e a ;  na  
zm ian y  gruźlicz®, •klinicznie s tw ie rdzane ,  zda ją  śię o b a  sp o ­
so b y  b y ć  j e d n a k o w o  czułe. P rócz te g o  zauw ażyć  należy  
(tak, j a k  to  w ić lp k ro tn ie  p o d n o sz o n o ) ,  iż chociaż  odczyn  
sp o jó w k o w y  m a  tę  wyższość n ad  szczepien iem  skó rnem , 
źe nie p o t r z e b u je m y  u żyw ać  p rzy  n im  la n c e tu ,  to  j e d n a k  
bywa* on  n ie je d n o k ro tn ie  d la  f f lS rych  p rzyk rze jszy  z p o ­



w o d u  b ó l u  i łzawienia, a rów nież  n ie  m ożem y  ściśle o k re ­
ślić j e g o  m e lk o ś c : ,  ale je d y n ie  na tężen ie ;  wreszcie często 
t ru d n o  go B y k o n a ć  p rzy  p rzew lek ły m  n ieżycie spo jów ek.

P a n u  Prof. J a w o r s k i e m u  dz ięku ję  za zachę tę  i za 
w skazów ki p o d c z a s  pracy.

4. stycznia 1908 ^RZEGLĄEp

Z oddziału chorób wewnętrznych szpitala krajowego  
w  Sarajewie.

Spostrzeżenia  o wartości rozpoznawczej  tu- 
berkuliny, szczepionej na skórze i wkraplanej  

do worka spojówkowego.
Podał

Prof. Dr L. Korczyński.

D o sp raw o zd a ń  o za s to sow an iu  tu b e rk u l in y  w ce lach  
ro zpoznaw czych  p rzyby ło  w o s ta tn ic h  czadach k i lk a  n o ­
wych, za jm u jących  się w y s tę p o w a n ie m  o d c z y n u  na skórze  
p o  zaszczepien iu  j a d ó w  gruźliczych, oraz na sbojjĄwce o k a  
p o  w krop leŁ iu  ich cło w o rk a  spo jów kow ego .  PierWsIą 
w zm iankę  o od czy n ie  sk ó rn y m  uogynił n a  pos iedzen iu  T o ­
w arzys tw a  lekarsk iego  b e r l iń sk iego  w d. 1 5  m a ja  1 9 0 7  r. 
lekarz  w ied eń sk i  v. P i r ą u e t 1), podając ,  że we w szystkich  
ty c h  p rzy p a d k a c h ^  w  k tó r y c h  is tn ia ły  k lin iczne  z n a m io n a  
gruźlicy, p o w s ta w a ł  zawsze odczyn ,  o ile .gruźlica n ie  p r z e ­
b ie g a ła  p o d  o s trą  postac ią ,  _lub o ile u c H w i t  dz iecka  
nie by ło  ob jaw ó w  w yraźne j  chery. W  liczbach  o d s e tk o ­
w ych  w y p a d a ł  w y n ik  d a d a t a i  bardzo  k o rz y s tn ie B b o  n a  10 0  

szczepień s tw ie rdzano  odczyn  88 ijazy. .© d n o s i ło  się to de  
d z ie t i  zupe łn ie  m ałych . U dzieci s ta rszych  .widywąf v. P i r ­
ą u e t  odczyn  sk ó rn y  ta k że  i w tą k ich  p rz y p a d k a c h ,  w  k tó -  
i;yeh n a  p o d s ta w ie  b a d a n ia  k lin icznego  nie m o ż n a  by ło  
ro zp o zn aw ać  gruźlicy. L ic z b a  ic.h b y ła  s to s u n k o w o  dość 
znaczna, bo  w ynosiła  ió % -

Już w n a s tę p n y m  m ies iącu ,  t. i. w czerw cu ,  mówił 
w parysk ie j ak a d em ii  um ie ję tnośc i  Y a l l e e f )  o d o św ia d ­
czeniach  swoich, w y k o n y w an y ch  n a  zw ie rzę tach  g l j  celu 
s tw ie rdzen ia  sp raw o zd a n ia  v. P i r ą u f e t a .  W y n ik i  ich, zu­
pełn ie  m iędzy  sobą  zgodne ,  p rze m aw ia ją  k o rzy s tn ie  o wfair 
tości rozpoznaw czej ągczepień tub e rk u l in y  n a  skórze : U zwie­
rząt, z a k aż o n y eh  gruźlicą, powŁtawał zawsaj&ibąrdzo w yraźny  
odczyn ,  u zw ierząt zd ro w y ch  n ie  sp o s t rz eg a n o  go nigdy.

P o s tę p u ją c  dalej W s w ó i c h  b a d a n ia c h ,  zg rom adz i ł  v. 
P i r ą u e t  b a rd z o  po w aż n y  in a te ry a ł ,  o b e i 3 b ją c y H ® 8  sp o ­
strzeżeń i zda ł  z nich  sprawwi w sekcyi c h o ró b  dzieci na  
zjeździe lek arzy  i p rz y ro d n ik ó w  nieaąfeckich w b d c z y c H  
p. t . : » 0  rozpoznatwczćm zu ż y tk o w an iu  allejgyj« &). M ógł już 
w te d y  n ie ty lk o  bardz ie j  s tanow czo  m ów ić  o wartośc i roz­
poznaw czej sw ych  baćlań, a le  n a d to  p o ró w n a ć  wyniki szcze­
pień tu b e rk u l in y  z w yn ikam i w k ra p la ń  s łabszych  r o z c z m ó w  
te g o  p rz e tw o ru  do o k a ,  p o le c o n y c h  p r Ł e T W  o l f - E i s n e r a ,  
a  p o te m  prjsez C a 1 m e 1 1  e a  4). O ce n ia jąc  te  d w a  spoŚoby, 
p&wiadcźył się s ta n o w cz o  za szczepieniem , jako  za sposobem  
pew nie jszym .

*) Pirąuet: Deutsche med. Wochschft 1907, Nr. 22, str. 905.
2) Vallt:e: Deutsche med. Wochschr. 1907, N r 32, str. 1320.
a) v. Pirąuet: Deutsche med. Wochschr. 1907, N r 40, str. It)h8.

C-alrnette; Deutsche med. Wochschr. 1907, N r 32 ,  str. J320.

O w artośc i  ro z p o z n a w c z e j  szczepień  sk ó rn y c h  wyp% 
wiedzieli już b a rd z o  w cześnie ™ve zdanie  B a g i ń s k y  
i M o s £'V.

P i e i w s z y . z  nich  p rzyznaje ,  że odczyn  w ystępu je  
is to tn ie  n a d e r  rych ło  p o  zaszczep ien iu  dzieci gruźliczych 
i je s t  b a rd z o  w yraźny. M im o to  nie m oże  Wyniku u je m n eg o  
utyńżać za d o w ó d  b ra k u  gruźlicy; gdyż  w idzia ł p rzy p a d ek ,  
w k tó ry m  po  w gtrzykiw aniach  tu b e rk u l in y  w y s tę p o w a ł  b a r ­
dzo W yraźny o gó lny  odczyn, a po  szczep ien iu  n ie  by ło  ża­
dnej  zm iany  n a  skórze. Z dan ie  B a g i ń s k y  e g o ,  ja k k o lw ie k  
ze w szechtn iar  zas ługu je  n a  uwagę, n ie  m oże  z tego  p o ­
w o d u  m ieć rozs trzyga jącego  znaczenia, że o p ie ra  się na  
sk ą p y m  m a t e r y a l * ^

W ażn ie jszym  je s t  sp raw o zd a n ie  M o s e r a 6) n a  p o s ie ­
dzeniu  T o w arzy s tw a  medycynyJN/atewnętrznej i c h o ró b  d z i e c  
w  W iedn iu .  O p ie ra ło  się orfo na  spostrzeżen iach ,  poczyńio-  

*nych w 1 2 0  p rz y p a d k a c h ,  z ktćjrych 28  by ło  p rz e d m io te m  
b a d a n ia  p o śm ier tnego .  W  1 7  z n ich  n ie u z y sk an o  za życia 
o d c z y n u  'sk ó rn e g o ,  n a to m ia s t  se k cy a  w y k ry ła  w 3 zm iany  
gruźlicze. Były to w szakże p rzy p a d k i  7. w y b i tn ą  cherą.

R ó w n o c ze śn ie  z p rzy to c zo n e m i pow yże j s p ra w o z d a ­
n ia m i , 'k tó re  b ąd ź  co b ąd ź  p rz e m a w ia ją  ko rzys tn ie  o w ar­
tości r o z p o z n a n e j  s p o so b u  v. P i r q u e t , a ,  odzyw a ły  się 
głosy  n ieko rzys tne .  N a jp o w a żn ie jsz y m  z nich  je s t  o św ia d ­
czenie A r l o i n g a - 7! z L y o n u ,  w yp o w ied z ian e  n a  je d n e m  
z czerw cow ych  posiedzeń  T o w a rz y s tw a  b io log icznego  w P a ­
ryżu. S ta d ą ł  on w zupełne j  sprżłfeczności z V a l l ć e m ,  p o ­
d a jąc ,  że u zw ierząt je s t  od cz y n  sk ó r n y  z jaw isk iem  co 
do  yjyr-azistości n ie s ta łem ,  a n ad to ,  że w ys tępu ję  za rów no  
u zd row ych, j a k  i u ch o ry c h  zwierząt W o b e p  tego  odm ó- 
wdć m u t rz e b a  znaczen ia  rozpoznaw czego ,  Prawie zupe łn ie  
ta k  sam o  w yraża li  się D e f o u r  i S i c a r d 8) na  po s ie d ze ­
niu T o w a rz y s tw a  lekarzy  sz p i ta ln y ch  w Paryżu.

S k u tk ie m  różnych  zdań , o d z y w a ją c y c h  się o tej sp ra ­
wie, p o t r z e b n e  są n iew ątp liw ie  je szcze dalsze  b adan ia ,  n ie j 
o g ran icza jące  się d o  spostrzeżeń  u dzieci i dośw iadczeń , 
czy n io n y c h  na zw ierzętach,  ale obe jm u jące ,  o ile m ożności ,  
j a k  na jw iększy  m a te ry a ł  klin iczny. P ra c  tak ich  je s t  d o ty c h ­
czas nie wiele. W  d o s tę p n e m  mi p iśm ienn ic tw ie  sp o tk a łe m  
za ledw o k ilka  z tych, k tó re  zasłifgyją na  w iększą uwagę.

P ierw sza  z nich  C i t r o n a 9) z Berlina op ie ra  się na  
•£>,0 spostrzeżeniach . W ś rp d  n ich  by ło  3 1  p rzy p a d k ó w  n ie ­

wątpliwej gruźlicy, 1 4  p o d e j rz an y c h  o gruźlicę, 45 .n n y ch  
chorób .  U chorych , n a leżących  do  pierwszej g ru p y 9 w ystąp ił  
odczyn  26  razy, u osób  z trzjgfciej g rupy  1 1  razy j-' u osób 
z drugiej g ru p y  raz.

D ru g ie  sp raw ozdan ie ,  og łoszone  przez ł '  m  n  k e g o 10) 
z P lam burga ,  streszczaKfflfflKSj sposK zeżenia  a u to ra  w p rz y ­
p ad k a m i ch o ró b  ócz, a o p ró cz  ffigo podajf ,  w iadom ość  o w y­
n ik a ch  b a d a ń ,  w y k o n y w a n y c h  n a  ch o rych  oddzia łu  ch o rób  
w ew n ę t rz n y ch  D ra  R a t  i e n  a w  szp ita lu  Maryi w H a m ­
burgu. O b e jm u je  o n o  36  p r z y p a d k ó w .  W śró d  l i c h  by ło  
24  spostrzeżeń  u osób  ch o ry c h  n a  oczy, a  1 2 p rz y p a d k ó w  
pochodz iło  z o d d z ia łu  w s p o m n ia n e g o  szpitala. U w szystk ich

s) Bagińsky: Deutsche med. Wochschr. 1907, N r 22, str. 905.
6) lYloser: Deutsche med. Wochschr. 1907, Nr. 45, str. 1888.
7) Arloing: Deutsche med. Wochschr. 1907, Nr. 32 , str. 1320 .

8) Defour i Sicard; Ibidem.
#) Citron: Beri. klin. "Wochschr. 1907, Nr. 33.
10) Kranke: Deutsche med. Wochschr. 1907, Nr. 48, str. 1983.
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p o le g a ło  b a d a n ie  na ś ledzen iu  o d cz y n u  sp o jó w k o w eg o .  O d ­
czyn w y ra ź n y  w y s tę p o w a ł  u osób , n a leż ąc y ch  do  pierwszej 
g ru p y ,  w 1 0  p r z y p a d k a c h .  W  6 z nich ro zp o z n aw a ł  F r a n k e  
c h o ro b y  ócz p o c h o d z e n ia  zo łzowego, w zg lęd n ie  gruźliczego  
(»es h a n d e l te  sich dabe i  uin 6 P a t ie n te n  m it a u s g esp ro ch e -  
nen  tu b e rk u ló se n  re sp e k t iv e  sk ro fu lo sen  A u g e n e r k r a n k u n -  
gen«);  u reszty, t. j. u 4  osób, nie m ó g ł  F r a n k e  w y k ry ć  
zm ian, k tó r e b y  n a k a z y w a ły  p rzypuszczać  gruźlicę. Z 1 2  ch o ­
ry ch  szp i ta lnych  o d d z ia ływ a ło  1 0 . W  ża d n y m  z b a d a n y c h  
p rz y p a d k ó w  nie w y k ry to  sw o is tych  la sec zn ik ć w  gruźlicy.

T rz ec ia  w iększa  p raca,  sp ra w o z d a n ie  F p s t c i n a 11), 
op ie ra jąc e  się n a  b a d a n iu  22 6  chorych ,  nie by ło  dla m nie  
d o s tę p n e  w oryg ina le .  W o b e c  tego  n ie  m o g ę  s treśc ić  w y ­
ników , u zy sk an y c h  przez tego  au to ra .  Z aznaczę  ty lko ,  że 
n ie  by ły  d la  o ce n ia n ia ,sam eg o  sp o so b u  b a d a n ia  n ieko rzys tne .

P o w a żn y m  m a te ry a fe m  z oddzia łu  A. F r a n k  l a  w b e r ­
lińskim szp ita lu  U ib a n a  ro zp o rzą d za ł  Z. C o h n 1-’), p r z e p ro ­
w ad z a ją c  b a d a n ia  o d c z y n u  sp o jó w k o w e g o  po  w k rop len iu  
i #/0 rozczynu  tu b e rk u l in y .  N a  rodza j  ch o ry c h  i w yn ik i  d o ­
św iadczeń  da je  p o g lą d  zestaw ien ie ,  p rz y to c z o n e  w ed ług  
o ryginału :

O só b  g ruźliczych  86 . W y n i k  d o d a tn i  u 6 0 , u je m n y  u 2 6 .
O só b  p o d e j rz a n y c h  3 2 . W y n ik  d o d a tn i  u 2 3 , u je m n y  

u  S, w ątp l iw y  u  2 .
O só b  n iegruź liczych  1 9 2 . W y n ik  d o d a tn i  u 1 0 , u je ­

m n y  u 1 7 8 .
S tre szcza jąc  sw oje spostrzeżenia ,  w ysnuw a C o h n  o s ta ­

teczne  w n iosk i w  fo rm ie  o g lędne j  w  n as tę p u ją c y  sposób :
1 ) W y n ik  d o d a tn i  p o  w k ro p len iu  tu b e rk u l in y  do  w orka  
sp o jó w k o w e g o  p rze m aw ia  z w ie lk iem  p ra w d o p o d o b ie ń s tw e m  
za o b e c n o śc ią  gruźlicy. 2 ) W y n ik  u je m n y  nie w yłącza  s t a ­
now czo  gruźlicy, gdyż  m nie j  więcej w po łow ie  p rz y p a d k ó w  
ciężkiej postaci  tej c h o ro b y  n ie  m o ż n a  o t rzy m ać  odczynu .
3 ) C horzy  n a  d u r  o d zn a cz a ją  się, zw łaszcza p o d czas  zd ro ­
wienia, w ielką  w rażl iw ością  na  dz ia łan ie  tu b e rk u l in y .  4 ) U 
osób  n iegruź liczych  p o w s ta je  po  w k ro p len iu  w tem  sa m em  
oku  w raż l iw ość  w y g ó ro w a n a ,  u osób  gruźliczych  n a d e r  czę­
sto  także  w  d rug iem . 5 ) W strz y k iw a n ia  tu b e rk u l in y ,  w y k o ­
n a n e  w p ew ie n  czas po w krop len iu ,  w zn ieca ją  n a  n o w o  
m ie jscow y odczyn  spo jów kow y , lub  też  w yw ołu ją  go, jeśli 
p ie rw o tn e  w krop ien ie  nie w yw oła ło  odczynu .

G d y b y ś m y  n a  p o d s ta w ie  og łoszonych  d o ty c h c z a s  w y­
n ików  b a d a ń  w y ro b ić  sob ie  chcieli j a s n e  p o ję c ie  o ro zp o ­
znaw czej w ar tośc i  m ie jsc o w eg o  o d c z y n u ,  z jaw ia jącego  się 
po  zas to sow an iu  tu b e rk u l in y ,  to  is to tn ie  t r u d n o b y  było  
o sąd  zu p e łn ie  s tanow czy . O d n o s im y  ty lk o  w rażenie,  że 
n o w y  sp o só b  b a d a n ia  m a  p e w n e  zale ty , że w yróść  z n iego 
m o g ą  is to tne  korzyści,  ale w rażen ia  tego  nie m oż em y  j e ­
szcze d o k ła d n ie  sk rys ta l izow ać,  n ie  u m ie m y  poznać ,  co 
w  n jem  je s t  ty lk o  poclm io tow em  uczuciem , a co pos iada  
podstt iw y  ścisłe i p rze d m io to w e .  O s ta te c z n e  rozs trzygn ięc ie  
w ą tp l iw ośc i  jest tu  tem bardz ie j  w skazane ,  sk o ro  chodzi 
o rzecz w ielk iej w agi p ra k ty c z n e j ,  m a jące j  znaczen ie  nie 
ty le  m oże  d la  kliniki, ile d la  co dz ienne j  p rak ty k i  lekarsk ie j.  
W sza k że  g ruźlica  je s t  c h o ro b ą  b a rd z o  pow szechną ,  a roz­
po zn a n ie  je j  w  sa m y ch  p o c z ą tk a c h  sp ra w ia ć  m oże  bardzo  
p o w aż n e  t rudnośc i .

" )  Epstein: Med. Klinik. 1907, Nr. jb .
'*) SigLinund Cohn: Berliner klin. Wochschr. 1907, Nr. 47.

M a jąc  na  celu  w y p ró b o w a n ie  o d c z y n u  m ie jscow ego  
po  zas to so w an iu  tu b e rk u l in y  i o cen ian ie  w yn ików  n ie  n a ­
leży sądzić  w ed łu g  tej m iary , k tó r ą  s to so w a ć  w o ln o  w o b ec  
sw ois tych  znam ion  w p rze b ieg u  in nych  cho rób ,  n. p. p rzy  
oce n ia n iu  o d c z y n u  W i d  a l a  w  du rzę  b rzusznym . P am ię ta ć  
trze b a  kon ieczn ie ,  że gruźlica b y w a  nie tak  rz a d k o  ch o ro b ą  
ty lk o  an a to m icz n ą ,  t. j. że na  zew nątrz  nie o b jaw ia  się t a ­
kimi przyp .idam i,  k tó r e b y  ją czyniły  p rz e d m io te m  b a d a n ia  
k l in icz n eg o  sa m e  przez się. A  dalej t r z e b a  m ieć  i to  n a  
oku , że u w ie lu  osób  zna leść  m o ż n a  w szczytach  p łu c  p e ­
wnie zmi m y  fizyczne, a więc te m  sa m em  p rzy p u sz cz ać  g ru ­
źlicę i m ylić  się w tem  przypuszczeniu .  W  p ierw szym  p rz y ­

p a d k u  pojaw ić  się m oże  odczyn , chociaż  go n ie ocz ek u ­
jem y, w d ru g im  m oże go n ie  b y ć  zupełnie, rów nież  w brew  

“ oczek iw an iom .
O b e c n o ś ć  lub  b ra k  odczynu  w pro w a d z ić  t rze b a  w zwią- 

zek  p rzyczynow y  z ob ec n o śc ią  lub  b rak iem  w ustro ju ,  a lbo  
lepiej w su row icy  krwi, p e w n y c h  cial sw oistych , zw iązków  
d o ty c h cz as  jeszcze  ściśle i d o k ła d n ie  nie p o znanych ,  k tó re  
■wobec d ro b n o u s tro jó w  i j a d ó w  gruźliczych nie zachow ują  
się o b o ję tn ie  i p rzypuśc ić ,  że dzia łan ie  o d tru w a ją c e  tych  
zw iązków złączone jest. z dz ia łan iem  d rażn iącem  i że p rze ­
krwienie ,  k tó r e  n az y w am y  sw ois tym  o d czynem , je s t  w y ra ­
zem  te g o  podrażn ien ia .

S p o só b  b a d a n ia  odczynu  tu b e rk u l in o w e g o  jest i p rzy  
szczepien iach  sk ó rn y ch  i p rzy  w k ra p la n ia c h  n a  sp o jó w k ę  
b a rd z o  prosty .  Szczepienie p o le g a  na  tem , że n o ży k iem  
ro b i  się k i lka  p ły tk ich ,  g ę s t o .o b o k  s ieb ie  leżących  nac ięć  
sk ó ry  i o d s ła n ia  w te n  sp o só b  s ia tkę  n a c z \ ń  w łosow atych  
a n a s tę p n ie  w krnp la  się n a  to  m ie jsce  k ro p lę  2 5 °/0 rozczynu  
p ie rw o tn e j  tu b e rk u l in y  K o ch a  (A l t tu b e rk u lin ) .  O dczyn ,  o ile 
pow sta je ,  zjaw ia się czasem  już  p o  k i lku  g o d z in ac h ;  czę­
ściej w szakże dop ie ro  po  k i lkunastu .  Z asadn iczo  p o le g a  on  
n a  zaczerw ien ien iu  i zg rub ien iu  skó ry ,  ró żn e g o  zresztą  s to ­
pnia. B ardzo  często b y w a  to  zaczerw ien ien ie  najw iększe  
w o b rę b ie  zgrubienia,  k tó re  p ie rśc ien iem  o tacza  zaszcze­
p io n e  miejsce. Z m iana  m ie jscow a u t rzy m u je  się rozm aicie  
długo. W  je d n y c h  p rz y p a d k a c h  zn ik a  w p rzec iągu  2 — 3 

dni, w in nych  t rw a  n a w e t  k i lkanaśc ie  dni.
P rzy  w k ra p la n ia c h  na  sp o jó w k ę  p o s łu g u je m y  się s to ­

sow nie  clo w skazów ek  C a l m e t t e a  rozczynem  o wiele  
słabszym. P rzew ażn ie  u ż y w a n o  ro zczynu  1 °/0. C a l m e t t e  
radzi!  w  celu u sun ięc ia  m ożliw ego w p ływ u  g l ic e ry n y  s t r ą ­
ca ć  ze s ta re j  tu b e rk u l in y  is to tę  dzia ła jącą  n a  p o m o c ą  7 5 %  
w y sk o k u ,  a po  wysuszeniu  o sa d u  rozpuszczać  go w  wodzie 
w  s to s u n k u  i :  1 0 0 . T e n  sposób  po s tę p o w an ia ,  w sk az an y  
m oże  przy p ie rw szych  p ró b a c h ,  w y d a je  mi się o b e c n ie  zb y ­
tecznym . W y s ta rc z y  na jzupełn ie j zw yk ły  rozczyn  o ry g in a l ­
nej tu b e rk u l in y .  W k r a p la  się z n iego  do  w o rk a  s p o jó w k o ­
w ego  je d n ą  k rop lę .  O d cz y n  z jaw ia się zazwyczaj rychle j,  
aniżeli o d cz y n  skórny . S to p ie ń  je g o  b y w a  rozm aity .  U j e ­
d n y c h  osób  p o w sta je  m niej lub  więcej s ilne p rzek rw ien ie  
spo jów k i p o w ie k o w e j ;  u d ru g ic h  zaczerw ien ia  się także  
sp o jó w k a  gałki ocznej,  u in n y c h  w reszcie  nas ta je ,  o b o k  
przekrw ien ia ,  rodza j  za p a len ia  spo jów k i z w ydzie liną  ś lu ­
zow o-ropną . W ła śc iw e g o  zapa len ia  spo jów ek ,  a tern m niej 
za p a len ia  g łębszych  części o k a ,  n ie  w idzia łem  nigdy, n aw e t  
w ty c h  p rz y p a d k a c h ,  w  k tó ry c h  do  dośw ia d cz en ia  używ ano  
ro zczynu  s ilniejszego, aniżeli 1 % . 

i R óżn ice  co do  s to p n ia  od d z ia ły w an ia  s p o jó w e k  za­
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chęci ły  C i t r o n a  do  rozróżn ien ia  t rzech  o k re só w  odczynu . 
O dró ż n ia n ie  tfflde, z r e ^ t ą  d o ść  d ow olne ,  m a  tę * d o d a tn i ą  
s tronę ,  że pozw ala  n a  śęiślejsze i je d n o s ta jn ie j sze  okreś lan ie  
p rze b ieg u  i s to p n ia  oddzia ływ ania .  P o d o b n ie  ja lt  odczyn  
sk ó rn y  zn ika i za cz e rw ien ien ie2 p o j® v e k  rozfnaicie szybko . 
W  k a ż d y m  razie nie t rw a zaczerw ien ien ie  sp o jów ek ,  z m a ­
łym i w y ją tkam i ,  t a k  dłu-go. jak  z a c z e n r ie n ie n ie  i o b rzęk  
skóry .

P o  ty c h  u w a g a c h  p rzy c h o d zę  ud  omcyWienia w ł j j p y c h  
spostrzeżeń ,  poczernionych na  chorychm z o ddz ia łu  w ew nę­
trzn e g o  tu te jsz eg o  szpitala.

M a te r ia ł ,  u/5j>v do  d o ś w ia d c z ^ ' ,  o b e jm u je  d o ty c h cz as  
1 0 4  p rzy p a d k i ,  r o z d z ie lc ie  na  cz te ry  grupy.

W  g r u p i e  p i e r w s z e j  mieszbzą się chorzy  z w ybi­
tn y m i o b ja Ą a m i gruźlicy. R o zp o zn an ie  S tw ie rdzono  w ka- 
ż d y m  jprz&padku b ad a n  i&m b ak te ry o lo g ic zn p m  plw ocin .  L i ­
czba  Pych ch o ry c h  >Wynosi 5 7 . O d cz y n  t a k  sjcórny, j a k  sp o ­
jów k o w y ,  w y s tę p o w a ł  u 48  ch o ry c h  13j, n ie o t rz y m a n o  go 
u 9  chqr.ych. Ci o s ta tn i ,  z w y ją tk iem  d w ó ch  ty lko, by li  
p rz e d m io te m  b a d a n ia  p o śm ię r tn eg o ,  k tó re  s tw ierdz iło  bar-  
dąp rozHafle zm iany  g r fz l ic ze  w p łucach ,  a p rzew ażn ie  także  
i w in n y c h  narządach .  W  cKtfóch z tych  L rz lp a d k ó w ,  w k t ó ­
r y c h  p o d  ko n ie c  życ ia  by ty  ó b ja w y  zapujfflnia op o n  m ó z g o ­
wych, w y k ry ła  s e k ey a  roź,siewającą się o s t rą  gruźlicę. Z p o ­
śród  chBSJwch, wrażliw y ph na  szczepienie,  w z g l r a n ie  wkra-  
p la n ie  tuhHytkuIiny, zm ar ł  ty lk o  jeiaen sk u tk ie m  gw ałtow nego ,  
n ie  d a ją b e g o -s ię  z a ta m o w a ć  k rw o toku .

W  g r  u p iA' ,‘d r  u g i e j m a m y  t chprych ,  p o d e j rz an y c h
0 g ruźlicę  t a k  n a  p o d s ta w ie  w y n ik u  b a d a n ia  fizycznego, 
j a k  i da lszego  p rzeb iegu ,  u k tó r y c h  j e d n a k  nie m ożna  by ło  
w  p o c z ą tk a c h  sp o s t rz eg a n ia  w y k ry ć  la seczn ików  K ocha ,  
b ąd ź  d la tego ,  że n ie odk rz tu sza l i  p lw o t in ,  bądżj&eż d la tego , 
że p lw o c in y  o d k rz tu sz a n e  p o ch o d z i ły  nie z ogn isk  gruźli­
c z y c h ' w 'p ł u c a c h ,  lecz z g ó rn y ch  d ró g  o d d ec h o w y ch .  L i ­
c z b a  ty c h  spos trźpż^ń  o b e jm u je  1 2  p rzy p a d k ó w .  W  k a ż d y m  
z n ich  s tw ie rd z a n o  w yrhźny  o d cz y n  s A j ó w k o w y  i skórny .

O pis  h is to ry i '  c h o ro b  k i lku  z ty c h  spostrzeżeń ,  p ó d a n y  
Ty s treszczeniu ,  p ® łu ż y ć  m bże  do  Itbsząjgó o b ja śn ie n ia  k o ­
rzyści, o s ią g n ię ty ch  przez zas tosó toan ie  tu b e rk u l in y  w ce ­
lach  rozpoznaw czych .

1) Nikola B., lat 40, dozorca lasowy, przyjęty na oddział
13. XI. 1907. Chory podaje, że od kilku miesięcy doznaje przy­
padłości w zakresie narikjdu pokarmowego, że niema apetytu
1 traci siły. Badanie stwierdza, co następuję: Odżywienie zaledwo 
mierne, skóra blada. Wyraz twarzy pognębiony. Język miernie 
obłożony, trzęsie się nieco. Klatka piersiowa wogÓle dość wątła. 
W sz,cz$.cie prawym nieznaczne przytłumienie o d g łosu , zresztą 
odgłojj wypukowy wszęjizie jawny; granice płuc nieco obniżone. 
Szmery oddechowe wszędzie zaostrzone, tu i owUzie furczenia 
i świsty. Kpfzel nieznaczny, plwocina skąpa śluzowa. Brzuch 
płaski, miernfie tk l iw y .‘W ątroba wyraźnie macalna, zbiisza. Żołą­
dek nieco rozszerzony, nad jelitem grubem kruczenie. Badanie 
treści żołądkowej stwierdza obniżenie siły wydzielniczej błony 
śluzowej żołądka obok osłabienia siły ruchowej. Wokale oprócz 
nieznacznej ilości śluzu, pochpdządego z jelit g rubych , nie zna­
leziono nic nieprawidło.vy*g|>. Skład mde-zu prawidłowy. Ciepłotą 
ciała prawidłowa. Odczyn skórny i spojówkowy po zastopowaniu 
tuberkuliny występuje w miernym stopniu. W d-slfśżym przebiagu 
stwierdzono kilkakrotnie nieznaczne wzniesienia ciepłoty ciała, 
dochodzące najwyżej do 3Ż 5 4  C. Stan chorego nie poprawiał 
się zupełnie, jego wejrzenie pogarszało się nawet, skargi na przy­
padłości żołądkowe powtarzały się stale. D. 3. XII. pąjawił się 
silniejszy kaszel, Ośród któręg<o odkrztusił chory mierną." ilość 
krwi. Dnia następnego stwierdzono gorączkę, dochodzący do

13) W tępi 2 nrzypadki gruźliczego zapalenia otrzewnej.

38'2n C. Gorączka ta, o przebiegu zupełnie nieregularnym, utrzy­
muje się do tej chwili W^bzEztycie prawym pojawiają się od 
czasu do czasu rzęzfemia. Badanie bakteryologiczne plwociny, 
przedtem bezowocne, wykryło w ostatnich dniach obecność la- 
seczmków gruźlicy.

2) D N., lat 35, urzędnik w in-stytucyi prywatnej.  Przyjęty 
na oddział 17. XI. 1907. Chory pochodzi rzekomo ze zdrowej 
rodziny. W pierwszych latach życia miał przebyć zapalenie płuc, 
później nie^ chorował nigdy, w szczególności nie zapadał na nie­
żyty dróg oddechowych. Mniej więcej przejf '6 tygodniami utwo­
rzył się na karku czyrak miernych rozmiarów. Ciepłoty ciała 
wtedy nie mierzono, ale chory podaje, %e przez szereg dni mie­
wał dreszczyki, doznawał uczucia gorączki, a nawet, miewał lek­
kie poty. Stan tjm trwał około 2 tygodni. Czyrak zaczął się goić, 
ale mimo to ogólny stan chorego nie poprawiał się. Apetyt nie 
powracał,  w brzachu pojawiały się od czasu do czasu lekkie bole. 
Około 29. (X wystąpił silny ból w prawem ppdżebrzu, który się 
rozprzestrzenia! na całą. dolną część prawej strony klatki pier- 
sid.wej. Około ,1,0.' XI. wystąpił leszcze ^niniejszy kłujący ból po 
leWęj stronie l la tk i  piersiowej. Przez cafy ten czas gorączkował 
chory stale,; tor gorączki był zwalniający. Po raz pierwszy ba­
dałem go d. 14. XI. w jego mieszkaniu i stwierdziłem wtedy 
wyraźpe objawy suchegoJpapidenia opłucnej po stronie lewej, 
obok tego .upośledzenie ruchomości dolnego brzegu płuca p ra­
wego w częściach bocznych i przednich, przytłumienie odgłosu 
w syczycie prawym nieznaczne, zaosfrzenie szmerów oddecho­
wych i przedłużenie wydechu w szczycie po stronie lewej. Na­
rząd krążenia prawidłowy; tętno znacznie przyspieszone; w cza­
sie badania wynosiła jego liczba 130. W ątroba i śledziona nie- 
macalna; w jelitach mierna ilość kału. Rozpoznanie sprawiało 
w tym czasie poważne trudności wobec braku wyraźnych ob ja­
wów płucnych jako takich z jednej strony, a przypuszczenia, uza­
sadnionego do pewnego stopnia rozwojem choroby po miejsco- 
wem ropieniu fczyralĄ, że może cała sprawa polega na zakaże­
niu ropnem, z drugiej strony. Uwzględniając te okoliczności, że 
chory nie miewał w. óstatnich czasach wyraźnych dreszczów, ani 
obfitszych potów, że śledziona i wątroba nie byty powiększone, 
przypuszczałem raczej rozwijającą się gruźlicę, a powstanie cho_- 
roby po czyraku poczytywałem za Wynik p rzy p a d k o w e g o ‘zbiegu 
okoliczności. W  ciągia następnych 3 dni -zmniejszyły.jsię dolegli­
wości podmiotowe, zależne o d ^apa len ia  opłucnej,  do tego s to ­
pnia, że chorego możita było przenieść do szpitala d. 17. XI. 
Z dalszego przebiegu zasługują na podniesienie następujące 
szczegóły: W  pierwszych dniach pobytu odkrztusił chory kilka­
krotnie nieco krwawej plwociny, a nawet czystą krew. Pocho­
dzenia tego krwioplucia nie można było uzasadnić obecnością 
sprawy zapainej w płucach i najprędzej należało ją odnieść do 
zmian wykrytych w szczytach płuc już przy piiBwszem badania, 
a to tembardziej, sjtoro tak szę?,epienie tuberkuliny na skórze, 
jak wkroplenie jej do oka wywołało bardzo wyraźny odczyn. 
Przypuszczenie to zdawała się potwierdzać także i ta  okoliczność, 
że w swiązku z krwiopluciem nie podniosła się ciepłota ciata, 
ani nie wystąpiły inne objawy ogólne, przydarzające się niemal 
stale w zapaleniu phic. W  drugim tygodniu pobytu w szpitalu 
zaczął się chory uskarżać na ponowny ból w prawej stronie 
klatki pićrsiowej u dołu. > Badanie nip stwierdzało nigdy objawów 
świeżego zapalenia opłucnej^ natomiast w toku spostrzegania, co­
raz wyraźniej występowały ^namiona zwyrodnienia włóknistego 
prawej opłucnej. Kilkakrotnie powtarzane nakłucia po tejże stro­
nie (stwierdziły brak płynu w jamie opłucnej, a natomiast tak 
znaczną zbitość opłucnej, że nawet sbdbuukowo cienka igla zpo- 
tykała się z wielkim oporem. Dwukrotnie jeszcze powracało 
przypuszczenie ropienia \Vobe* tworzących się zakrzepów żylnych, 
raz w kończynie dolnej p ra w e j , dr-.-gi raz w żyłach klatki pier- 

• sipwpj po wronie prawej. Zwłaszcza za drugim razem bardzo 
podejnlanym wydawał się obrzęk B kaS a  jako możliwe następstwo 
sprawy ropnej, toćźąbej się czy to w okolicy nerki, czjnpod prze­
poną. StosunkowołSychte ustąpienie obrzęku nakazało porzucić 
to przypusźfe^nie. A przyszło to tem łatwiąj, -moro rozpoznanie 
gruźlicy jako przyczyny podstawowej całego obrazu choroby7 
stało się pewniejsze przez wyraźne objawy zagęszczenia płuc 
w szczycie lewym i przez wystąpienie w tem miejs,cu dość licznych 
rzężeń. Chory znajduje się w te j chwili jeszcze w szpitalu, a przez, 
dalsze spostrzeganie przebiegu choroby będzie prawdopodobnie 
moż>*ia ćozpoźhunie gruźlicy uzasadnić takżt- badaniem bakteryó-. 
logięwnern, k t # e  dotychczas nie dało dodatniego wyniku wobec 
braku odpowiedniego materyału do badania.

3j Maksim M., 1. !&§g ślusarz z Sarajewa, przyjęty na od- 
dzrał 20. XI. 1907. Od kilku dni bole w klatce piersiowej i mę-
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c?ący kaszel. Dawniej miał t y ć  zawsze zdr^-.w. Na zapytanie 
wprost wystosowane w tym kierunku, podaje, że stosunkowo 
często zapadał na n ie ż y ty  a przed trzema laty odpluwał nawet 
przez jakiś czas krew. Badanie stwierdza, co następuje: W zrost 
i budow a dobre, mięśnie silnie rozwinięte. Klatka piersiowa nieco 
dłuższa, niezbyt silnie wysklepiona; poruszalnośój jej wogóle 
dobra, z wyjątkiem okolicy szriytu po stronie lewek Odgłos 
opukowy w dołku nadonojczyRowym lewym i nadgrzebieuiowym 
lewym mniej jawny. Ruchomość szczytu niniejsza, aniżeli po 
stronie prawej. Na ^eałej klatce piersiowej sporo nieżytowych su­
chych rzężeń obok pow sgchnego  zaostrzenia Szmerow. Badanie 
innych narządów nie stwierdza żadnych zboczeń. W czasie dwu­
tygodniowego pobytu chorego stwierdzono kilkakrotnie podnie­
sienie się ciepłoty, dochodzące do 37'7° C. Odczyntskórny i oczny 
wyraźny. Przed wyjściem chorego ze szpitalaTtvfierdzono w szczy­
cie lewym obok opisanych już zmian opukowych wyraźne zao­
strzenie ffimeru wdechowego i przedłużenie szmeru wydechowego. 
Objawy nieżytu oskrzelowego rozlanego ustąpiły zupełnie, chory 
przestał kaszleć, ale pomimo to jeszcze w wilię dnia, w k tó rym  
opuszczał szpital było krótkotrwałe podniesienie ciepłoty.

Przypadek ten  należy do r^ędu bardzo pospolitych spo­
strzeżeń, sjjfezytowej ogranTSonej gruźlicy. Ale właśnie dlatego 
zasługuje na szczególną uwagę ze wzgjędów praktycznych. Jemu 
podobnych spostrzegaliśmy w ostatnich czasach kilka i one 
właśnie zdawały się przemawiać najbardziej na korzyść rozpo­
znawczych wkraplań i szczepień tuberkuliny. '^D o k .  nast.)

Z Kliniki lekarskiej prof. W. Obrazcowa w  Kijowie.

Odczyn oczny na tnberkulinę, jako środek 
rozpoznawania gruźlicy.

Poda!

Dr A. Bylina, ordynator Kliniki.
(Wykład w Polskiem Towarzystwie lekarbkiem w Kijowie).

S tra sz n e  spustoszen ia ,  ja k ie  g ruź lica  sp raw ia  . sz.are-
g ac h  ludnos'ci, zm usża ją  lek arzy  do  c iąg łego  pdszuk iw an ia  
ś r a d k ó w  ro z p o z n a w a n ia  i zw alczan ia  groz'nego te g o  c ier­
pienia. G ruź lica  jest d la  n a s  te m  stiEfszniejszym w rogiem , 
•izDpole jej n iszczycie lskiej dzia ła lnośc i je s t  o lbrzyrpicLsze- 
rolćicjj z aczyna jąc  od  n a jb a rd z ie j  pow ierzchow nie  leżącego  
narządu ,  jak im  je s t  sk ó ra  i k o ń c z ą c  na  n a jg łębszych  n a rz ą ­
d ac h  naszego  ustro ju ,  g ruźlica wszędzie s ię  wciska, w szys tko  
niszczy. $ tą d  też i met,pój" ro zp oznaw cze  musźęj t tyć b a r ­
dzo rozm aite .  T o  też o b ąc n ie  d la  wykjjycia zakażeń  gruźli­
czych uż-ywamy wszelkich'Spo^ofców w sp ó łc ze sn eg o  b a d a n ia f

D o  ro k u  1 8 S i , wr k tó r y m 'R o b e r t  K b c h  o d k ry ł  sw oi­
s tego  paspży ta ,  w ro zp o z n aw an iu  ^g^ttó lic^f.odgryw ały  g łó ­
w n ą  ro lę  s p o so b y  fizyEzne; L a i n n e c  pierwszjr d a ł  im  ści­
słą p o d s ta w ę  n au kow ą ,  a n a s tę p c y  •‘g e n ia ln e g o  k lin icys ty  
dop row adzi l i  baęlania f izyczne eto s to p n ia  zn a k o m ite j  ,d o ­
k ładności .

jT Ę p o k o w e  o d k ry c ie  K . ó c h a  naffpozór zmniejszjTo zna­
czenie f izycznych sp o so b ó w  badania.;,  sądzono , że, ż m u d n y  
og lądan ie ,  o b m a cy w an ie ,  o p u k iw an ie  i o s łuch iw an ie  m o ż n a  
zas tąp ić  p ro s te m  i “ ź"sto  ła tw em  w y k ry c ie m  sw oistych  
p rą tk ó w .  I chociaż  z łudzenie  t rw ało  n iad ługo ,  p r z y m i^ ło  j e ­
d n a k  n iem ałą  szkodę. Bądź  co b ąd ź  je d n a k ,  o d k ry c ie  K o ­
c h a  s tanotv ity llS tz^m i k r o k  n ap rz ó d  w  sprawie1* ro zp o z n a ­
w an ia  gruźlicy: do  d a w n y c h  fizyczny,ch sp o so b ó w  b a d a n ia  
p rz y łą c ty ł  się ffowy, b a k te r y o lo g ic z n y ; je d n o cz eśn ie  została, 
p o z n a n a  is to tna  p rz y c z y n a  gryźlJcy.

W y m ie n io n e  s p o so b y  m ia ły  tę  wiellj^  w adę , 'i& n ie jpo -  
zw alały  w y k ry ć  p o czą tk o w y ch ,  n iezn aczn y ch  lub g łę b o k o

ireadow ionych  s ty a w  gruźliczych. T ę  lukę  m ia ła  w ypełn ić  
tu b e rk u l in a ;  o d rz u c o n a  ja k o  ś ro d e k  leczniczy, p ró b o w a ła  
zająć m ie jsce  w szeregu  ' ś ro d k ó w  rozpoznaw czych .  W  tej 
now ej roli tu b e rk u l in a  ^aysnała uznanie ,  a i lecznicze jej 
w łasnośc i  w os ta tn ic h  czasach  coraz  l iczniejszych z n a jd u ją  
zw olenn ików .

Je d n ak ż e  tu b e rk u l in a ,  w s trzykn ię ta  w ce lu  ro zp o z n aw ­
czym, w yw ołu je  u osób, c ie rp iących  n a  g ru ź l icę ,  n ie ty lk o  
m nie j  lub  więcej znaczny  o d cz y n  m ie jscow y, lecz i ogó lne  
zaburzen ia ,  k tó re  n ie k ied y  d o c h o d z ą  clo s to p n ia  b a rd z o  
c iężkich pow ik łań .  Już to  j e d n o  ty lko  znaEznie zm niejsza 
zakres  wstSzykiWań tu b e rk u l in y  w ce lach  rozpoznaw czych .

Bezpieczniejszą p o d  tym w zg lędem  lnogła tfy  być  p o ­
d a n a  przez A r l o i n g a  s e ro d y a g n o s ty k a ;  le c P  b a d a n ia  k o ­

l e g i  Ż e b r o w s k i e g o  najlepie j nas  p rzekona ły ,  j a k  m ało  
w gruźlicy  oczek iw ać  m o d e m y  o b ec n ie  kontyśc i  od  m e to d y ,  
k tó ra  w innych  sp raw ach  zakaźnych  - o lb rz y m ie  o d d a je  
usługi.

D o ty ch c za s  n ie  m a m y  p rze to  sp o so b u ,  k tó r y b y  łatwo, 
ściśle i bez  sz k o d y  d la  ch o re g o  pozw ala ł  ro zpoznać  g ru ­
źlicę w  je j p o c z ą tk o w y m  okresie ,  w  n a rz ąd ac h  po ło ż o n y ch  
g łęboko ,  d la  b ez p o ś red n ie g o  b a d a n ia  niedrlstępnjmh.

K a ż d y  w ięc  zrozum ie to  zt?j'ęcie, ja k ie  w yw oła ł  odczyt 
prof. P a l m e t  t e  a,  w d. 1 7  c ze rw ca  r. b . w  par^Skiej A k a ­
dem ii U m ie ję tnośc i :  C a l m e t t e  twierdził,  że o d k r y ł  no w y  
sp o só b  ro zp o z n aw an ia  rgruźlicy, sposób , p o le g a jń c y  n a  sw oi­
s ty m  o d cz y n ie  o cz n y m  n a  tu b e rk u l in ę  u osobn ików , ciei* 
p ią cy c h  rfn gruźlicę. C a l m e t t e  m ia ł j e d n a k  p o p rze d n ik ó w ,
0 k tó ry c h  na leży  śfow". plirę pow iedzieć .

P i r q u e t  z W ied n ia  już  daw nie j  w skazał ,  iż g d y  w n a ­
cię ty  n a s k ó re k  w etrzen iy  o d ro b in ę  tu b e rk u l in y ,  to  już  po  
2 4 — 48  g o d z in ac h  w yraźn ie  w y s tę p u je  m ie jscow y od cz y n  
w pos tac i  za czerw ien ien ia  s k ó ry ;  n as tęp n ie  w te m  sam em  
m ie jscu  po jaw ia  się n iewielk i obrzęk ,  w ksz ta łc ie  g rudk i 
(papula), n ie k ied y  n a  sączycie g r u d k i  tworzyisife' pęcherzyk ,  
a p o d  n a s k ó rk ie m  zb iera  się  n ieco  p rze jrzyste j gm law ej cie­
czy; w ciągu  ty g o d n ia  z jaw isko  s to p n io w o  znika. T e n  o d ­
czyn skó rny ,  j a k  tw ierdz i P i r q u e t ,  w y s tę p u je  w yłącznie  
u o sobn ików , d o tk n ię ty c h  gruźlięą. B a d an ia  F  e r  r a n d  a
1 L e m a  i r e a  dow iod ły ,  że d ro b n o w id o w a  b u d o w a  grudki,  
pow sta łe j  n a  m ie jscu  zaszczepien ia  tu b lc k u l in y ,  n ie m a  cech

"Swoistych,, w łaśc iw ych  tw o ro m  gruźliczym ; n iem nie j  j e ­
d n a k  znacznie  się różn i od  b u d o w y  guzkowy p o w s ta ły ch  
w s k u te k  szczepien ia  ja d ó w  b ło n ic zy c h  lub  su B m ia to w ®  
(°>2 % J g liceryny .

G d y i P i r ą u e t  czynił  p r ó b y  z # ^ t y m  o d c z y n e m  sk ó r ­
nym , C a l m e t t e  w L il le  bada ł ,  j a k  o d dz ia ływ a  n a  tu b e r ­
ku linę  sp o jó w k a  oka .-  By u n ik n ą ć  d raż n ią se g o  sp o jó w k ę  
dz ia łan ia  g l ic e ry n y  pijzfetworu K o c h a ,  używ ał C a l m e t t e  
w yłączn ie  tuberku l iny ,,  strąćo.nej 9 5 0 wyskckifeiti. O suszony  
p ro szek  rozpuszcza ł  w w y ja ło w io n e j , w odzie  w s to su n k u  1 

n a  IOO K  m il ig ram ó w  tu b e rk u l in y  n a  10  k ro p e l  wody). 
G ,fy tu b e rk u l in a  zupe łn ie  r o z p u ś c ic i e  w  wódzię; co n a s tę ­
p u je  m niej więcej w godzinę ,  C a l m e t t e  j e d n ą  k ro p lę  roz­
czynu  wpuszcza do  oka. K ro p lę - n a le ż y  w puszczać d o - w e ­
w n ę trz n eg o  k ą ta  oka, w pobliż ił  m ięska  łzonflF tf

Po trzech, częście j po  p ięciu  godzinach ,  w y s tęp u ją  
u o sobn ików , d o tk n ię ty c h  gruźlicą, p ie rw ^ ty  .oznaki odczynu : 
sp o jó w k ą  tSlt giTłki, j a k  i po ty lek  w w ew nętrzny i i i  kąc ie  
o k a  wyiilźuie się zaczerw ien ia ; '  na js iln ie j j e d n a k  w ystępu je



prze k rw ie n ie  na  m ię sk u  łzowem. L e tn icz k i  spo jów k i są 
znacznie  rozszerzone ,  sp o jó w k a  i m ięsko  s to p n io w o  b rzę ­
ku ą, w ydzie la ją  m niej lub  więcej obfity  w ysięk  ś luzowo- 
ro p n y ;  łzaw ien ie  jest zw iększone. D o na jw yższego  rozwoju  
d o c h o d z ą  p o m ie n io n e  z jaw iska m iędzy  godz inam i 6 i io. 
Po 2 4 — 48  g o dz inach  od cz y n  s to p n io w o  zn ika i w szystko  
p o w ra c a  do  s ta n u  p raw id łow ego .

Badani,  jak  tw ierdzi C a l  m e t  t e ,  bó lu  w o k u  nie [do­
św iadcza ją  i u sk a rż a ją  się je d y n ie  na  łzaw ienie i zw iększoną 
wydzielinę. W  n ie k tó ry c h  p rz y p a d k a c h  odczyn  w ystępu je  
znacznie  później,  po  1 2 , n aw e t  po  24  godzinach ,  i znika po 
72  godzinach,'  r za d k o  jeszcze później. T e  późne, zresztą 
dość  rzadkie,  odczyny ,  m o g ą  h y c  j e d n a k  b a rd z o  wyraźne. 
O d cz y n  w cale nie w y s tę p u je  u o so b n ik ó w  churłaczych  lub 
blizkich śmierci.

T a k  się rzecz m a u osób, d o tk n ię ty c h  gruźlicą. U w o l­
ny ch  od  sp raw  gruźliczych  odczyn , w ed łu g  słów C a l -  
m e t l e a ,  nie w y s tę p u je  w ca le ;  co najwyżej spos t rzega  się 
11 t a k ic h  o só b  ty lk o  lekk ie  za czerw ien ien ie  spojówki,  bez 
p rze k rw ie n ia  m ię sk a  łzowego, bez zw iększonej wydzieliny.

D o  1 3  l ipca r. b. b a d a ł  C a l  m e t  t e  sw ą m e to d ą  1 1 5  

chorych ,  w tej liczbie 36  dzieci i 79  do ros łych .  O dczyn  d o ­
d a tn i  o trzy m ał  u 6 1 , u je m n y  u 54 . O dczyn  d o d a tn i  o trzy ­
m a ł C a l r n e t t c  raz u ch o re g o  na zapalen ie  s taw ów  znie- 
k sz ta ł tn ia jąc e ;  o d cz y n  u je m n y  —  d w a  razy  u ch o ry c h  z lek- 
k iem  s t łum ien iem  n a d  j e d n y m  ze szczytów. P rócz w łasnych , 
p rzy tacza  C a l  111 e t  t e  i w ynik i b a d a ń  in nych  au to rów , k tó ­
rzy  podal i  m u  w ynik i  sw ych  spostrzeżeń . B adano  85  osób ; 
odczyn  b y ł  d o d a tn i  —  w 48  p rz y p a d k a c h ,  u je m n y  — w 3 7 . 
O d cz y n  d o d a tn i  o t rz y m a n o  raz ( P r  o u f f )  u a lk o h o lik a  i raz 
( D e s p l a t s )  u c ie rp iącego  na t ę tn ia k a  tę tn ic y  g łów nej i le­
czonego  jodem .

B a d an ia  C o m b y  e g  o, p rz e p ro w a d z o n e  n ad  1 3 2  dzie­
ćmi, są  zupe łn ie  zg o d n e  z w yn ikam i C a l m e t t e a .  W  dw óch  
p r z y p a d k a c h  C o m b y ,  zapuszcza jąc  dziec iom  k ro p lę  i °/0 

rozczynu tu b e rk u l in y ,  o t rz y m a ł  n a d m ie rn ie  silny  odczyn, 
k tó ry  trw a ł  do  8 dni;  to  go  zm usiło  używ ać rozczynu  1 n a  
200  ( i /2% )  i p rzy  ty m  s łabszym  rozczyn ie  spos t rzega ł u m ia r ­
k o w a n e  zjaw iska odczynu .  U b a d a n y c h  1 3 2  dzieci o t rzy ­
m a ł  C o m b y  w y n ik  d o d a tn i  62  razy, u je m n y  — 70  razy. 
S ekcya ,  zgodn ie  z w ynik iem  o d c z y n u ,  s tw ie rdz iła  4  razy 
o b e c n o ś ć  sp raw y  gruźliczej,  6  zaś raz y  —  b r a k  jej. G r a s -  
s e t  p rz y ta c z a  3 1  sp os t rzeżeń ;  p o m ię d zy  n iem i o trzy m ał on 
o d c z y n  d o d a tn i  u ch o re g o  n a  p ad a cz k ę ,  u  k tó r e g o  k lin i­
cznie nie zd o łano  w y k ry ć  zm ian gruźliczych. C i  t r o n  b a ­
da!  90  chorych .  W ś ró d  4 5 , u k tó ry c h  nic w y k ry to  gruźlicy, 
raz  jeden  o t r z y m a ł  w yn ik  d o d a tn i ;  z 3 1  p rz y p a d k ó w ,  w  k t ó ­
rych ,  w e d łu g  d a n y c h  k lin icz n y ch ,  by ła  gruźlica, m im o to 
6  razy  o t rzy m an o  odczyn  u jem ny .  L e t u l l e  p o d a je  w y­
niki b a d a n ia  66  cho rych ,  u k tó ry c h  s tw ie rd z o n o  k lin iczn ie  
zm iany  gruźlicze; odczyn  oczny  d o d a tn i  o trzy m ał L e t u l  l e  
63  razy, u je m n y  — 3 razy, w tern: dw a razy  u ch o ry c h  
blizkich ze jśc ia  śm ie r te ln eg o  i raz u chorego ,  w k tó re g o  
p lw oc in ie  nie m o ż n a  by ło  w y k ry ć  p r ą tk ó w  swoistych. Przy 
tern zaznacza  L e t u l l e ,  iż nie widział za leżności p o m iędzy  
siłą o d cz y n u  i s to p n iem  rozw oju  sp raw y  gruźliczej.

N ależy  tu  słów p a rę  p o w iedz ieć  o tern, j a k  pow sta je  
odczyn  oczny, ja k ie  są  je g o  p rzyczyny . Już z g ó ry  m ożna  
orzec, iż odczyn  oczny  je s t  w id o m y m  obrazem  walki, jaką 
u stró j toczy  z d o s ta ją c ą  się doń  tu b e rk u l in ą .  A że ustró j
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ludzki je s t  zd o lny  w y tw arza ć  środki,  do  walki tej n iezbędne ,  
św iadczą  o tern b a d a n ia  o s ta tn ic h  czasów. P ra c e  A r l o i n g a  
i C o u r m o n t a  dow iod ły ,  iż su ro w ica  o so b n ik ó w  gruźli­
czych zaw iera  sw oiste  ag lu ty n in y ;  a choc iaż  se ro d y a g n o -  
s ty k a  gruźlicy, jak już o tern w spom ina łem , nie je s t  jeszcze 
w p r a k ty c e  możliwą, nie m niej je d n ak  je s t  rzeczą pew ną, 
iż ustró j te  ciała w ytw arza .  Czy su row ica  ch o ry c h  n a  g ru ­
źlicę zawiera bak te ry o l iz y n y ,  d o ty c h cz as  ściśle nie rozs trzy ­
gn ię to ;  b a d a n ia  je d n a k ,  w y k o n a n e  przez M a r z a g a 11 i e g o 
i F i  g a r  i e g o  w p racow n i M a r a g l i a n o  czynią p raw d o -  
podobneiyt.  że i swoiste  b a k te ry o l iz y n y  ustró j gruźliczy 
z d o ln y  jest w ytw arzać .  O to  są n ie k tó re  ze ś ro d k ó w ,  w y­
tw arzanych  przez ustrój d la  walki z zakażen iem . U stró j nie 
za k aż o n y  g ruźlicą  n ie  pos iada  tych  ś rodków , n ie zbędnych  
do walki; g d y  zaś zakażenie  nas tąp i ,  w ytw arza  je  z czasem, 
stopn iow o .  S tą d  je s t  ja sn em ,  d la  czego odczyn  oczny  nie 
w y s tę p u je  u o so b n ik ó w  zdrow ych, u k tó r y c h  n ie m a  g o to ­
w ego  zapasu  ś ro d k ó w  d o  walki z jadem. Ustrój zaś, d a ­
wniej za k a ż o n y  gruźlicą, k tó r y  ju ż  zdąży ł w y tw orzyć  n ie­
zbędne' ś rodki d o  walki z w rogiem , p rzy  w p ro w a d ze n iu  t u ­
berk u l in y  do  o k a  w ysy ła  tam  swe n iw ecznik i;  część ni- 
w eczn ików  w y tw arza ją  na m ie jscu  kom órk i,  bezposYednio 
p o d ra ż n io n e  ja d em .  W id o m y m  zaś o b ra z e m  tej w alk i sta je  
się odczyn  oczny.

P rz ec h o d zę  do  w y n ik ó w  w łasnych  b a d a ń ,  d o k o n a n y c h  
częścią  w k l in ik ach  lekarsk ie j  i chirurgiczne j,  częścią w szpi­
ta lu  m ie jsk im  w Kijowie. P ró b y  w y k o n y w ałe m ,  p o s ługu jąc  
się »T u b ercu l in -T e s t«  z In s ty tu tu  P a s te u ra  w Lille. F la k o ­
n ik  zaw iera  0,005  &r - czystej tu b e rku l iny .  C ałą  tę  ilość roz­
puszczałem  w 10  k ro p la c h  w yja łow ionej w o d y ;  k ro p la  więc 
ro zczynu  zaw ierała  pól m il ig ram a tu b e rku l iny .  T a k ą  ilość 
w puszcza łem , od c iąg n ą w szy  d o ln ą  pow iekę ,  do  w ew n ę trz n eg o  
k ą ta  o k a ;  d o ln ą  p o w iek ę  przez k ilka  s e k u n d  t rzym ałem  
o d w in ię tą  ku  dołowi.

Za odczyn  d o d a tn i  uw ażam  ty lko  taki,  g d y  w idoczne  
je s t  zaczerw ien ien ie  m ię sk a  łzow ego ; sam o  ty lko  p rze k rw ie ­
nie spo jów ki,  bez  zaczerw ien ien ia  m ię sk a  łzowego, n ie jest 
d o w o d e m  o d cz y n u  d o d a tn ieg o .

W szys tk ich  p r ó b  w y k o n a łe m  d o ty c h cz as  5 3 . W yn ik i 
w k ró tkośc i  by ły  nas tęp u jące :

1. P., 56 lat. Rozpoznanie kliniczne: Tnm ar pulm onis si- 
nistri, (Rozpoznanie anatomiczne: Sarcoma pulm onis sin. Ognisk 
gruźliczych sekcya nie wykryła). Odczyn ujemny.

2. )., 40 lat. Odczyn dodatni.
3. Z., 28 lat. E udocarditis exacerbata. Ujemny.
4. W., 25 lat. 7 be. piilm om im ; periton itis tuberculosa; ar- 

thritis tuberculosa. (W plwocinie liczne laseczniki Kocha). Dodatni.
5. K. P leuritis  exsudativa  serosa chroń, sinistra. (W plwo­

cinie i wysięku laseczników nie wykryto). Ujemny.
6 . M , 42 lat. Prelonephritis calcu/osa, hydronephrosis dex- 

tra. Ujemny.
7. W., 26 lat. Stenosis et in su ffic ien tia  va lvu lae  m itralis. 

Ujemny.
8 . B., 35 lat. Typhus abdom inalis. Ujemny.
9. C., 19 lat. Tbc. pu lm onis dextri; peritonitis chrinica. 

Dodatni.
10. B., 49 1. Osteomyelitis tibiae tuberculosa , tbc. pulnw - 

num. (W  plwocinie laseczniki Kochaj. Dodatni.
11. N., 20 lat. Sarcoma renis. Ujemny.
12. D., 21 lat. Orchitis tuberculosa. Dodatni.
13. R., 24 lat. Coxitis tuberculosa. Dodatni.
14. R., 25 lat. Tu/nor (carcinoma ?) coeci. (Operacya wy­

kryła: tuberculosis coeci). Dodatni.
15. J., 36 1. Phtegrhone m a n u s; arthritis puru len ta  carpo- 

radialis. Ujemny.
16. C ,  27 lat. Echmococcus hepatis. Ujemny.
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17. 1 , 1 1 lat. P le tim is  exsiidafiva  seraśa acnta. Ujemny.
18. G. Yitiuni mor dis. Dodatni.
19. z . 26 lat. N aphritiahaem orrhaęica  chroirica. Dodatni.
20 , G. Yitiiim  cordis. Ujemny.
2 1 . Z., 38 lat. Gonitis rheumatica. Ujemny.
2 2 . s„ 22 lat. Vulnus sclopetarium  (rana postrzałowa).

Dodatni.
23. L,. *9" lat. pubercułosis articulatiepis talo - tibialis.

Dodatni.
' 24. B., 28 lat. Łię$hHo cubiti ińvetercita. Dodatni.

25. N , 26 lat. Ttcrnor {ca^ejpiama ?) tesńculi. Dodatn'
ag: W. , 30 lat. Meipńę, ziitium cąrdis, pneunionią. Dodatni.
27. § 5 43 lat. Leucctemia myelogenes. Ujemny.
28. P-, 22 lat. Cystis UeiPt^l&chin^coiscnspJ^ Ujemny.

lj29. B., 22 lat. Appenddcińs acuta. Dodatni.
30. M, 66i lat. Neoplasm a m alignum  pnim onis sinistri.

Ujemny.
31. F , 37 lat. Olcus y/m tricu ir.' U j em ny.
32. G., 34 lat. Cąrcinuma pj/lori. Dodatni.
33. W. , 391 lat . VitĄUvi car dis. Ujemny.
34. S„ 45 lat. TnophcMlońs vpdicae nrinariae. Dodatn '
35. K , 10 lat. Tu^erculoMs calcanei. Dodatni.
36. B., 1 1 lat. L uyatio  inv.eterata cubitj. Dodatni.
37. R., 1 2  lat. F ractura  Je m o ris  d e x tii  Dodatni.

'3 8 . T., 9 lat. Kyphadts tuberculasa. Dodatni.
39. T ,  16 lat. Am bustura  pectoris, abdom inis et pfem/nds.

Dodatni.
40. S , 22 lat. TyphitjS abdbnńnalis. U jem n y
41. 1 , 2o lat. Połypdstsłrecti. Ujemny.
42. 5 , 17 lat. 'Put^zdidosis calcanei. Dodatni.
43. L., 16 lat. Osteomyeldtis acuta fem m ds. Dodatni.
44. F., l L lat. O tstem yelitis acuta fibnlae. Dodatni.
45. O , 17 lat. Phthisis pułm onnm , kaemoptoe. Dodatni.
46. I . , 54 lat. Phthiśiś pulrttonnm. Dodatni.
47. P-, 16 lat. E nteritis acuta. Dodatni.
48. K , 22 lat. Pneumołiia .■ tyberculosa. Dodatni.
49. D , 31 lat. liflpbris retBrrWzs. Ujemny.

■*50. P., 17 lat. Enlero to litis ''ca tarrhalis acuta. Ujemny.
51. B., 22 iat. Pnetrmonia crouposa. Ujemny.
52. B., 28 lat. Intoxicatio^c. \addtx sułfuidqo. Dodatni.
53. M„ 20 lat. j j m u s  abdominalis. Dodatni.
T a k  w ięc w śród  53  d o k o n a n y c h  p ró b  3 1  razy  o trzy ­

m a łem  od cz y n  doda tn i ,  22  razy  —  u jem ny .  W e  w szys tk ich  
1 3  p r z y p a d k a c h ,  gdzie  klinicznite ro z p o z n a n ą  b y ła  gruźlica, 
o trzy m ałem  od cz y n  do d a tn i .  P rócz te g o  rów nież  d o d a tn i  
odczyn  o trzy m ałe m  81 18  p r z y p a d k a c h ,  gdzie  k lin iczn ie  m ało  
lub  w ca le  n ie  b y ło  w skazpfyek o b ec n o śc i  sp raw y  gruźliczej. 
W  j e d n y m  z ty c h  p rz y p a d k ó w  (Nr 1 4 ), w k tó ry m  k l in i­
cznie ro zp o z n an o  r a k a  ką tn icy ,  operacya ,  zg o d n ie  z d o d a ­
tn im  w y n ik ie m  o d c z y n u  Calrrrettea, s tw ie rdz iła  o b e c n o ść  g ru ­
źlicy ką tn icy .  R az  je d e n  sekcya ,  z g o d n ie , 'z  u je m n y m  o d ­
cz y n em  ocznym , s tw ierdz iła  b r a k  sp raw y  gruźliczej (Nr 1 ).

W  p r ó b a c h  m o ich  o d cz y n  ty lk o  5 razy  w ystąp ił  po 
4-5  god z in ac h ;  najczęśc ie j w y s tę p o w a ł  po  1 0  1 2 ; p a rę  razy  — 
zaledw ie po  24  godzinach .  U s tę p o w a ł  ca łkow ic ie  p o  2 — 3 

dniach.
W  pięc iu  p r z y p a d k a c h  o d cz y n  b y ł  b a rd z o  silny, z o b rz ę ­

k iem  i zaczerw ien ien iem  pow iek; tfbfitą ś lu z o w o rb p n ą  w y ­
dzieliną, s ilnem  łzaw ien iem , p a len ie m  i k łuc iem , t e  2 — 3 

dn iach  w szys tk ie  z jaw iska u s tę p o w a ły  bez śladu. P o d n ie ­
sienia się c iep ło ty ,  j a k  rów n ież  i in n y c h  o g ó ln y c h  ob jaw ów , 
nie sp o s t rz eg łe m  ani razu.

W  reszcie p rz y p a d k ó w  od cz y n  m ia ł  p rze b ieg  u m ia r ­
ko w any ,  łagodny .

N a  og ó ł  więc w ynik i  p ró b  m o ic h  są mniej^więcej zg o ­
d n e  z w ynikam i,  o t r z y m a n y m i przez in n y c h  au to rów .

N a jt ru d n ie j  odpo w ied z ie ć  n a  py tan ie ,  j a k ą  w ar to ść  
ro zp oznaw czą  p o s ia d a  o d cz y n  C a l m e t t e a .  W  p r ó b a c h  
m o ic h  we w szys tk ich  ty c h  p rzy p a d k ach ,  w  k tó r y c h  za p o ­
m o c ą  d aw n y c h ,  k lin iczn ie  śc is łych  sposobów , ro z p o z n a n ą

b y ła  g ru ź l i c a  od cz y n  oczny  d a ł  w y n ik  do d a tn i ,  to  je s t  zgo ­
d n y  z ro z p o z n an ie m  klin icznem . Lecz je d n o c z e śn ie  o t rzy ­
m a łem  o d cz y n  d o d a tn i  w ty c h  18  p r zyp'ącikach, w  k tó ry c h  
klinicznie n ie by ło  W skazówek o b ec n o śc i  zm ian  gruźliczych. 
P o p rz ed n io  już  w s p o m n ia łe ś ,  że u j e d n e g o  z ty c h  cho rych ,  
u  k tó re g o  ro zp g z n an o  r a k a  ką tn icy ,  a odczyn  C a l m e t t e a  
b y ł  w yraźnie  do d a tn i ,  o p e ra c y a  s tw ie rdz iła  gruźlicę kiszki 
ślepej.

Czy więc odczyn  oczny  je$t czulszy, niż d a w n e  sp o ­
so b y  b a d a n ia  i zdo ła  "'wykryć o g n isk a  gruźlicze t a k  d ro b n e ,  
lub  ta k  uk ry te ,  ze ich za p o m o c ą  in nych  o b e c n y c h  m e to d  
rozpoznyć  nie m o ż em y ;  czy też ten  odczyn  nie je s t  sw oisty  
i w j s tę p u je  i tam, gdzie gruź licy  n ie m a ?

P y tan ie  to  przyszłość rozstrzygnie ,  g d y  prźez w ielką 
liczbę sękcyi m o ż n a  będ z ie  sp raw dzić  w w jik i  p ró b  i b a d a ń  
klinićzinych. O bec n ie  to  ty lko  m o ż n a  pow iedzieć ,  że odczyn  
C a l m e t t e a  nie u s u l j S  d a w n y c h  sp o so b ó w  b a d a n ia  i roz­
p o z n a w a n ia  gruźlicy? sp o so b ó w  fizycznych, bak,t'e.ryologi- 
cznvr:li i blplogi,eżjivch, k tó r y c h  dziś używ am y; odczyn  
o cz n y  n ie  uczyn i ich zby tecznym i.  Lecz  w n o w y m  s p o so ­
b ie  p r z y b y w i  nam  j^szęże ję t len  ś ro d ek  , rozpoznaw czy , k tó r y  
w  w ielu  p rz y p a d k a c h  m oże o d d a ć  w ielk ie  usług i; a k a ż d y  
lękarz  wie, iż iS zpR znan iS  c ierp ien ip  te m  je s t  p raw id łow sze ,  
im ściślej 'zęs ta ło  p o tw ie rd z o n e  przez najlicznie jsze i m ożli­
wie ró ż n o ro d n e  < sp o so b y  b ad a n ia .

Z as ługa  więc C a l m e t t e a  i jeg& p o p rz e d n ik ó w  p o ­
lega n a  tem , iż p o d a ją c  swój n o w y  b io sk o p icz n y  sposób) 
zw iększył l iczbę ś ro d k ó w  rd z p o z n a w a n ia  t a k  'Strasznej ch o ­
roby , jałJa je s t  gruźlica.

Piśmiennictwo. i ) -Calmette: Un nouveau procede de diagnostic 
de la tuberculoYeJ', chez lTiomme: L ’ »'ophtalra9-reaction« ą Ja1 tuberculine. 
(hresse Med. 1907, NTr 49). — 2) Calmette, Breton, Painblan, Petit: Utili- 
saticm pr^tiąue de 1 ’oplUalmo-re'aetion pour le diagnostic de la tuberculose 
chez 1’homme. (P re is ®  Med. 1907, te r .50). — 3) I.etulle: Jdophtalmorre- 
action a la tuberculine. (Presse Mófl: 6907, Nr 53). — 4) S t r o n : Ueber 
Tubęjnculoseantikórper und das Wesen der TuberculinresSrtion. (Beri. klin. 
Wochenschr. 19 0 7 ,ęrSTr,3oif!1 — 5) Engel u. Bauer: łSrfahrungen*piit der von 
Pirquet’sche« Tuberkulinreaktion, (Beri. klin. Wochensch. 1907, Nr 37). — 
61 Coajby ? Qculo-rfialction a la tuberculine. chez les etifants. (Presse med. 
1907, Nr 6 4 4 1—  7 ) ,01 iner et Terras: Cuti^reaction a la tuberculine ehez 
PaduJte. Ophtalmo-reaiSion. (Presse med. 1907, Nr 75V — SJperrand et I.e- 
maire: Iftude cllnique et histologiąne de la oud-rdaction a la tuberculine 
chfz les en faji& yP reft^  nie l. 1907, N r 78). — 9) iPirquet: D iq J-\llergie'probe 
zur Diaguose der Tuberkulosfe im Kinderarter. (Wien. med. Wachehschr. 
1907, N r 28).
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Sprawy Towarzys tw  lekarskich.

Towarzystwo lekarskie krakowskie.

Posiedzenie d. 11. grudnia 1907.
Przewodniczy prezes Prof. R o s n e r .  Ob^Snych członków 31.
l j i  Protokół po odczytaniu przyięto.
2) Na członka Towarzystwa przyjęto jednomyślnie Dra 

Karola M o r a w s k i e g o ,  i
3i) Kol. prym. B o r z ę c k i  przedstawia chłopca 10-letniego 

ze zm ian ą  b arw ik ow ą  w łosów  g łow y .  Zmiana ta umieszczona 
w okolicy kości potylicznej przedstawia się w obrębie włosów 
ciemno blond jako ognisko wielkości przekroju pomarańczy, 
barwy czarnej. Skóra w obrębie tej zmiany nie różni się co do 
ubarwienia od reszty sk.óty.

4) Nastąpiły wykłady kol. insp. B i e r a :  O m olu liiąeznym  
i B) kol. Dra S p i r y :  (i zaburzeniach  s łuch ow ych  u dzieci.  
W dyskusyi brali udział koledzy: K a r p i ń s k i ,  H i r s c h ,  Prof. 
L e w k o w i c z  i prelegenci. Sekretarz: DE Oi&siński.



Polskie Tow arzystw o lekarskie w Kijowie.
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Posiedzenie d. 14/27. l istopada 1907.
Przewodniczący kol. R u m s z e w i c z .  Członków obecnych 39.
Na porządku dziennym: 1) Odczyt kol. J a n u s z k  i e w i- 

c z a :  P l i a r y n g i t i s  k e r u to s a  p u u c t a t a  (ukaże się w całości 
w » Przeglądzie lekarskim*).

D y s k u s y a :  Kol. O b n i s k i  spostrzegał wraz z kol. T r o -  
f i m o w y m  i S ą g a j ł ą  podobny przypadek, dotyczący 38-Ietniej 
kobiety, który skończył się wyzdrowieniem bez operacyi, przy 
zastosowaniu płukań (Tra M enthae , Ratanh. i  M yrrk. z gliceryną). 
— Kol. S o c h a c k i  przypomina, że w przypadku Januszkiewicza 
on właśnie polecił sok cytrynowy, wychodząc z przypuszczenia, 
iż rozwijanie się choroby, o której mowa, może stać w związku 
z niedomogą wydzielniczą żołądka, w którym to przypadku wpro­
wadzanie do ustroju kwasów (solnego, jeszcze lepiej niż cytry­
nowego) byłoby wskazane. — Kol. S ą g a j ł o  kilkakrotnie z po­
wodzeniem stosował do pendzlowania miejsc dotkniętych, kar- 
bolowo-kamforowy rozczyn Chlumskyego. — P r e l e g e n t  stwier­
dza, iż w jednym z jego przypadków w istocie pomogło pen- 
dzlowanie kwasem cytrynowym , które zresztą w innych razach 
zawodziło; sądzi, że przy leczeniu omawianej choroby należy 
unikać środków zwiększających zbitość tkanek, stosując natomiast 
środki rozmiękczające, któreby ułatwiały wypadanie czopków.

2) Odczyt kol. B y l i n y :  Odczyn oczny tu b erk u lin ow y ,  
ja k o  środek  rozpoznaw an ia  g ru ź l icy  (ogłoszony w dzisiejszym 
Nr ^Przeglądu lekarskiego*).

D y s k u s y a :  Kol. Ł ą ż y ń s k i  zwraca uwagę na pracę 
Bluma, k tóry stwierdził występowanie odczynu u osób niedotknię- 
tych gruźlicą, cierpiących zaś na jaglicę lub grudkowe zapalenie 
spojówki. — Ko!. J a n u s z k i e w i c z  py ta ,  czy odczyn nie grozi 
niebezpieczeństwem oczom wobec tego, że niekiedy występuje 
nader gwałtownie. — Kol. R u m s z e w i c z  nie radzi stosować 
jakiegokolwiek leczenia przeciwko objawom zapalnym, wywoła­
nym przez odczyn. — Kol. Z e b r o w s k i  wyraża obaw ę, aby 
wobec wielkiej częstości ognisk gruźliczych (90—97%) odczyn 
nie był zanadto czuły; byłoby rzeczą bardzo doniosłą, gdyby 
odczyn występował tylko t a m , gdzie istnieją ogniska gruźlicze 
czynne. — Kol. G i l e w i c z  podaje, że na oddziale kol. Soko­
łowskiego (Warszawa), gdzie stosowano sposób Calmettea w 19 
przypadkach, u dwóch chorych z klinicznem rozpoznaniem miaż­
dżycy tętnic odczyn trwał niezwykle długo, a mianowicie u je­
dnego 8 d n i , u drugiego przeszło 2 tygodnie. U jednego cho­
rego z kliniki Prof. Wagnera (Kijów) odczyn trwa już tydzień.— 
Kol. N o w a c z e k  solidaryzuje się z życzeniem, wyrażonem 
(w »Pam. Warsz. Tow. lek.*) przez Rzętkowskiego i Landaua, aby 
dokładniejszem zbadaniem sposobu Calmettea zechcieli się zająć 
okuliści. — Kol. W e r b s k i  zapytuje, czy w razie zapalnego stanu 
spojówki nie należałoby zastąpić metody Calmettea sposobem 
Pirąueta. — P r e l e g e n t  odpowiada, że według rady Calmettea 
stosował jego sposób tylko na zdrowych oczach. Między natęże­
niem sprawy gruźliczej i odczynu równoległości niema. Wystę­
puje on wprawdzie nieraz dość silnie, zwłaszcza u dzieci, lecz 
wszystko kończy się zwykle pomyślnie w ciągu 1—5 dni. Na 
ból chorzy się me skarżą. O zbytniej czułości odczynu nie tnożna 
mówić, zważywszy, że według Calmettea występuje on w 80% 
wszystkich przypadków, gdy według anatomo-patologicznych da­
nych Burgbardta ogniska gruźlicze zdarzają w 90—97%. Odczyn 
występować może zresztą także u osób, wolnych od gruźlicy, 
podczas ostrych chorób zakaźnych z wysoką ciepłotą, a także 
przy zażywaniu przetworów jodowych i prawdopodobnie także 
bromowych. W  razie zapalnych stanów spojówki można oczy­
wiście stosować zamiast sposobu Calmettea sposób Pirąueta. Na­
reszcie należy zaznaczyć, że odczyn oczny tuberkulinowy uwa­
żany być musi, bądź co bądź, za sposób niewinny w porówna­
niu z wstrzykiwaniem tuberkuliny.

W ydział lekarski T ow arzystw a Przyjaciół Nauk 
w Poznaniu.

Zebranie w  d. 22. XI. 1907.
Prezes Radca Dr Fr. C h ł a p o w s k i  zagaja posiedzenie 

wspomnieniem o ś. p. Drze Antonim D r o ż y ń s k i m  z Piły, który 
urodzony w r. 1857 w Poznaniu, umiał sobie zjednać na kresach 
Księstwa powszechne uznanie.

1) Dr S k o c z y ń s k i  demonstruje odruch Bab iń skiego .  
Odruch ten prawidłowo znajdujemy u dzieci w wieku 1 —3 lat.
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U dorosłych jest on objawem znamiennym przy zaburzeniach 
mózgu i rdzenia, gdy zajęte są drogi piramidowe. Czasami u cho­
rego nieprzytomnego jest odruch ten jedynym objawem sprawy. 
Dziwnym sposobem w wypadkach starszych objaw ten ustę­
puje. Bardzo cennym jest odruch Babińskiego, jako odróżnia­
jący histeryę (gdzie go niema), od cierpienia organicznego Jest 
to objaw korowy, który  ujawnia się także przy śpiączce p ad a ­
czkowej i otruciu hyoscynowem.

W  d y s k u s y i  przypomina Dr Ś w i ę c i c k i  odruchy przy 
zakażeniu popologowem. — Dr S k o c z y ń s k i  dodaje, że i przy du ­
rzę zdarza się odruch Babińskiego, co może polegać na obniże­
niu czynności komórek lub też na zajęciu opon. Odruchy skórne 
są znacznie zawilsze od mięśniowych, a drogi ich dotąd niezu­
pełnie są wyświetlone.

2) Dr M i e c z k o w s k i  przedstawia w y ro stek  robaczkow y,  
wyjęty u panny 20-kilkoletniej. Wyrostek u podstawy mocno 
jest zwężony, silnie napięty, z żyłkami krwią nabiegłemi. Opera- 
cyę poprzedzały kilkakrotne napady bolu, polegające oczyu iście 
na tem, że treść wyrostka nie mogła się przecisnąć do kiszki. 
Następnie przecina mówca wyrostek; okazuje się, że wyrostek 
jest przepełniony ropą. Klinicznie prócz napadów bolu przebie­
gał przypadek ten bez gorączki i bez objawów zapalnych. Ni­
gdzie też nie było zrostów.

W  d y s k u s y i  zaznacza Dr Fr. Z a k r z e w s k i ,  że spostrze­
gał ten przypadek klinicznie. W yrostek  był bardzo wyczuwalny 
i łatwo się poruszał Stan taki jest wskazaniem do niezwłocznej 
operacyi.— L)r Ł a z a r e w i c z  zapytuje, czy i miesiączkowanie było 
bolesne, oraz jak należałoby postąpić, gdyby chora była w ciąży ? 
N.ektórzy autorowie polecają przerwanie ciąży, co Łazarewicz 
uważa za gruby błąd. Ł. sądzi, że należy operować i starać się 
ciążę utrzymać. — Dr M i e c z k o w s k i  odpowiada, że po ope­
racyi bolesna zwykle regularność tej chorej odbywała się bez 
bolu; zauważył, że bardzo dobrze można wykonywać operacye 
wyrostka przy ciąży. — Dr K r y s i e w i c z  zwraca uwagę na 
przyzwyczajenie niektórych lekarzy, żeby badać z silnym naci­
skiem na powłoki brzuszne. W  obecnym przypadku takie bada­
nie byłoby niechybnie wywołało pęknięcie ropnia i śmierć, po­
nieważ zrosty nie chronią przed rozlaniem ropy. — Dr A lk ie -  
wi c z  z Pobiedzisk wspomina, że dentyści podczas ciąży nie­
chętnie wyrywają zęby. Sam to czynił bez złych skutków. 
W śród ludu istnieje zabobonna obawa przed rwaniem zębów 
w ciąży. — Dr Ł a z a r e w i c z  przyznaje, że w ostatnich miesią­
cach mogłoby rwanie zębów odruchowo zaszkodzić ciąży. W  ra­
zie jednak ropowicy należy mimoto ząb wyrwać z obawy przed 
ogólnem zakażeniem.

31 W obec spóźnionej pory cofa Dr C h ł a p o w s k i  swój 
odczyt: „O w pływ ie  soli na zapalen ie  i ierek “ , wspomina na­
tomiast o odczyn ie  sp o jów k ow ym  C a l m e t t e a  i prosi o przy­
syłanie odpowiednich chorych do lecznicy Towarzystwa społe- 
czno-higienicznego. — Dr D a n d e l s k i  zaznacza, że już tego ro ­
dzaju próbami się zajmował. Uważa je za nieszkodliwe, jedna­
kowoż przy starej gruźlicy odczyn zawodzi. — Ł a z a r e w i c z  
odczyn ten uważa za mniej dokładny, niż przy wstrzyknięciu 
tuberkuliny.

Następują s p r a w y  z a w o d o w e .  Dr  Ł a z a r e w i c z  zdaje 
sprawę z nadzwyczajnej składki. Pozostały fundusz zostaje za­
chowany na nadzwyczajne wydatki Wydziału. Radca Dr P a n i e ń ­
s k i  zdaje sprawę z dalszego ciągu akcyi w sprawie wolnego 
wyboru lekarzy, od którego według projektu lipskiego Związku 
lekarskiego, Polacy lekarze mieli być usunięci. Wreszcie Dr 
K a r w o w s k i  przypomina lecznicę Towarzystwa społeczno-higie- 
nicznego i prosi o przysyłanie do niej próbek lekarstw, nadsy­
łanych kolegom przez fabryki.

Zebranie w  d. 6. XII. 1907 r.
W nieobecności prezesa zagaja zebranie sekretarz Dr Ł a ­

z a r e wi c z ,  zawiadamiając, że Radca Dr G ą s i o r o w s k i  ofiaro­
wał Wydziałowi portre t ojca swego. Dr Ś w i ę c i c k i  zaznacza, 
że ś. p. D r Ludwik Gąsiorowski należał do najwybitniejszych le­
karzy swojej doby, którego pamięć, jako serdecznego przyjaciela 
nieśmiertelnego Karola Marcinkowskiego, jako założyciela Tow a­
rzystwa ku ochronie biednych dzieci i t. d., głęboko zapisana 
jest w dziejach naszej dzielnicy.

1) Dr S k o c z y ń s k i  przedstawia chorego z lecznicy Towa­
rzystwa spoleczno-higienicznego z porażeniami i zmianami w dzie­
dzinie czucia. Przed 3 laty chory uczuł drętwienie palców lewej 
nogi i począł powłóczyć nogą. W  szpitalu sprawa się poprawiła 
i latem czuł się chory dobrze; jesienią znowu nastąpiło pogor­
szenie. Następnego lata miał się chory znów dobrze, aż obecnie 
osłabienie nagle z lewej nogi przeszło w prawą. Czucie obecnie
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w lewej nodze jest prawidło.we, w prawej obniżone. Czucie do­
tyku niezmienione, b rak  ęzucia drgania diapazonu. Tego ro­
dzaju objawy znamionują u szk od zen ie  połow y rdzeniu, zda­
rzają się zaś przy k i1 W  istocie zbadanie cieczy rdzeniowej 
stwierdziło liczne limfocyty, a przeprowadzone przez Dra K a r ­
w o w s k i e g o  badanie narządów stwierdziło w gruczołach łokcio­
wych i przysutkowych znamienne obrzmienia, choć chory o prze­
bytej kile nic nie wie i nigdy się nie leczył. Szybkie działanie 
jodu i rtęci potwierdziło rozpoznanie.

D y s k u s y a :  Dr  Ł a z a r e w i c z  zapytuje, jakiego rodzaju 
uszkodzenie kiłowe referent przypuszcza? — i D r  Ś w i ę c i c k i  
przypomina polską nazwę: »strojnik« zamiast diapazon. W e ­
dług nowszych badań ciepło i zimno przewodzą osobne włó­
kna nerwowe. S. zapytuje, czy badano khęgi weberowskie, 
oraz, czy podćżaś napadany odżywianie mięśni cierpiało, wreszcie 
jaka była sprawność pęcherza. — Dr P o m o r s k i  w przedsta­
wionym płynie rdzeniowym widŁ także komórki szpikowe 
(Markzellen) i zapytuje, czy 'referent badał chorego prądem, gal­
wanicznym. — Dr S k o c z y ń s k i  odpowiada: Z prac Goldschei-'* 
dera wynika, że prawdopodobnie istnieją odrębne włókna ner­
wowe, przewodzące czucie ciepła i ztfmna. Przy syringomyelii 
czasami tylko jeden  rodzaj czucia zamiera. Kręgi weberowskie 
są w danym przypadku nie zmienione (odnoszą się tylko do do­
tyku). S. nie zauważył zaniku mięśni. Ponieważ jeden kilak leży 
prawdopodobnie w okolicy Xł. kręgu, drugi zaś (ramię było 
także lekko osłabione) w odcinku szyjnym rdzenia, nie potrzeba 
było badać odczynu zwyrodnienia prądem galwanicznym, ponie­
waż ośrodki dla kończyn dolnych leżą niżej. Przemijająco miał 
chory’ zaburzenia pęcherzowej ^Limfocyty w płynie rdzeniowym 
zdarzają się także przyT kile mózgu, wiądzie i porażeniu postę 
pującem. — Dr K a r v # o w s k i  dodaje, że także przy półpaścu 
znalezkmo limfocyty w płynie rdzeniowym, co w danym razie 
mogłoby pomylić rozpoznanie rzekomo kiłowych innych obja­
wów. Wspomina ta k ż ę łż e  badania płynu rdzeniowego, podjęte 
przez niego i przez innych autorów celem odszukania krętków 
bladych przy wiądzie, dotąd nie dały wyniku, atoli, jak zazna­
cza też. Dr' Ł  a z a re w ń ę z ,  znaleziono t. z w. antigeny. — Dr 
S k o c z y ń s k i  na zapytanie Dra Ś w i ę c i c k i e g o  dodaje jeszcze, 
że nie spostrzegał dotąd wpływu rtęci na limfocytozę płynu 
rdzeniowego.

2) B r  Ł a z a r e w i c z  pS edstaw ia  nowy przyrząd lloeder-  
le ina  do pokrycia  pola operacyjnego g a u d a n in ą  po myciu 
formaliną benzynową Littauera. Do rąk najlepsze są rękawiczki 
gumowe.

W  d y s k u s y i  zaznacza S w m c  i c ki, że rękawicztóśaw razie 
nakłucia są o tyle niebezpiecznej że z rąk mogą się dostać za­
razki do rany. S. radzi spróbouteć płynu Schumburga z kwasem 
azotowym, Kfóey unieruchomią zarazki na sktórze. Główną za­
letą przyrządu jest, że wałkuje znakomicie gaudaninę, a przez 
to tworzy cienką warstwę. — Dr P o m o r s k i  chwali wyniki 
Doederlieina, zauważa jednak, że benzyna pali skórę. — Dr 
K a r w o w s k i  podnosi mało wśród publiczności1;znane własności 
benzyny przy chorobach skóry. Benzyna znakomicie czyłści skórę | 
z resztek maści itd., a nawet w ostrym wyprysku rzadko kjedy 
pali. — Dr " Ł a z a r e w i c z  wspomina o niewybuchającym ben- 
zynoformie; próbował płynu Schumburga, benzynę jednak uważa 

lepszą. Do odkażenia >skóry koniecznym jest wyskok.
3) Dr P o m o r s k i  podnosi z uznaniem, że prof. Dr Bole­

sław W i c h e r k i e w i c z  z okazyi ślubu f^yego ofiarował 1000 'IVI. 
na »Pomoc koleżeńską«, Dr Ś w i ę c i c k i  zaś wspomina o tak mi­
łym dla nas objawie sympatyi ze strony*" kolegów galicyjskich. 
Wreszcie przyjęto nowego członka Dra K u c z k o w s k i e g o  
z Miejskiej Górki. ” * D r  A dam  Karwowski.

Wiadomości zawodowe i ogólno-lekarskie.

Medycyna społeczna. Epidemiologia. Statystyka

T ow arzystw o  Samopomocy lekarzy  ogłasza następującą

Sprawozdanie z adir 'n iśtfacyi znaczków receptowych za 
rok t907” świadczy wymownie, że zapał do tej sprawy, począt­
kowo duży, zmalał bardzo w ubiegłym roku. A przecież dochód 
ze znaczków przeznaczony jest na zaspokojenie najpilniejszej 
po trzeby^zaw odow ej , na złagodzenie nędzy niezaopatrzonych 
w d ó w  i s i e . ? ó tp o  zmarłych naszych kolegach. I zdawałoby się, 
że zapał dla tej sprawy róść powinien z roku na rok; niestety
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cyfry świadczą, że i na tern połtjonsprawdzila się nasza znana 
wada narodowa: działanie pod wpływem chwilowego zapału
i uniesrerfia, dająegi jw . pierwszej chwili olśniewające, wyniki, 
spadające jednak wnet do źfera. Nie dlatego, by myśl okazała 
się złą, lecz dla braku wytrwałości i męskiego hartu. T a  wada,
0 którą się rozbijają w naszem sikołatanem spdł^yęftstwie i wiel­
kie i małe przedsięwzięcia, ten nasz otiławiony Słomiany ogień 
jest przyczyną, że spoteM_eństwo nasze, zdolne do wielkich
1 szlachetnych, ale chwilowych porywów, nie umie jednak wy­
dać z siebiereilnych organizacyi, działająewch szereg jlat z rtrwną 
energją. Z temi wadami raz zerwać należv, jeśli nie mamy być 
pośmiewiskiem dla s-ićbie i obcych.

My lekarze powinniśmy udowodnieni że ta choroba jest 
uleczalną, że *\vćidę tę można usunąć, że potrzena tylko chcieć 
zapanować naci sobą, że potrzeba ćwiczyć Avą wolę. Zacznijmy 
od sprawy, tak żywo stan lekarski obchodzącej, *©'d sprawy zbie­
rania funduszu dla wcTow i s i e r ó t  po naszych kolegalch. A więc
1 ) kupujmy zna.Tzjti ńeceptowe, ale tak, aby każde następne 
sprawozdanie wykazywało coraz większą liczbę sprzedanych zna- 
cżków. 2) Składajmy na -fenęfcel d a t k i  n o w o r o c z n e .  3) Dzia­
łajmy na innych, by w tym duchu postępowali. dT^Wzbudźmy 
zajęcie dla tej sprawy w kołach przemysłowych (wyrób środków 
krajowych, zarządy kąpielowe, wody mineralne i t. d.) i nakła- 
nia jm y’j¥^do systematycznego używSnia znaczków l-halerzowycb 
na swych wyłobach'1). Tak postępując, dowiedziemy, ae wada »slo- 
mianego ognia* da się wyplenić’ a wyplenienie jej to fun­
dament "JetylHiPprzysWlości zawodowej, ale i przeszłości naro­
dowej.

Z Wydziału Tow. Samopomocy.
Sekretarz D r d lfs . Wiceprezes D r B hm skł.

Zjiiźd Związku ga licy jsk ich  lekarzy  rządowych odbył 
się 2%. i 28. XII. 1907 we Lwowie. Na pierwszem posiedzeniu 
mial Dr C f l tu ł o M jc z  odczyt o potrzebie nowej ustaw y o za­
k ładaniu  i u trzym yw an iu  cm entarzy . Porównawszy przesta­
rzałe po części, a wogóle niedostateczne przepis j austryackie 
z przepisami niemieckimi i wymogami współczesnej higieny, 
przedłożył prelegent wnioski, ab^ ustawa przepisyyyąła zakłada­
nie i utrzymywanie cmentarzy zasadnicze/ w każdej gminie (wy­
jątek mogłyby stanowić tylko gminy małe i od cmentarza naj­
dalej 3  kim. odległe), chowanie zmarłych na choroby zakaźne 
na cmentarzu miejscowym,.^zezwalanie na sfcshumacyę i przewo­
żenie takich zwłok najwcześniej po roką, przewożenie zmarłych 
na choroby niezakąźne na odległość ponad 7 J ® i .  za interwen- 
cyą starostwa; dalej, aby ustawa uprościła spospb postępow a­
nia przy wywłaszczaniu gruntów na cmentarze, Jytęre powinny 
być zakładane w oddaleniu najmniej 100  m. od budynfów  mie­
szkalnych i większych gościńców. — Po obszernej dysk,usyi, 
w której przemawiali Dr Jabłoński, Dzikowski, Kramarzyński, 
Bory, Czyżewicz,- Lachowicz, W urst,  Jarocki, Gawlikowski, Szaj- 
nowski, Szczepański i Krzyżanowski, przekazano wniorai prele­
genta Wydziałowi Związku celem szczegółowego opracowania 
i przedłożenia Namiestnictwu lub Krajowej Radzi,e zdrowia.

W  drugim dniu Zjafedu przedstawił R. dw. Dr J. M e r u -  
n o w i c z :  N ow sze  pog lądy  na dur b rzu szn y  i sposoby zapo­
b iegan ia  szerzen iu  się  tej choroby. W  wykładzie tym , rozpa­
trzywszy) historyę poglądóyy. epidenycjogicznych, zw róci prele­
gent uwagę na wyniki badań najno\fszych i na oparte na nich 
zdanie ,,k tóre przeważało na ostatnim m i^ z y n a r .  iZjeździe L g t E  
nicznym w Berlinie, że w szerzeniu się duru nie odgrywa woda 
do picia roli tak bardzo przeważnej, jak do niedawna sadzono, 
lecz że wielkie znaczenie mają stosunki lokalne i bezpośrednie 
lub p a ą r e d n i e  zalyOzanie się od chorych. Prelegent zaleca przeto, 
by przy zwalczaniu duru  nie ograniczać się do nadzoru nad 
wodą do picia, mlekiem i t. d., lecz starać się taljże o ogólną 
poprawę stosunków sanitarnych. — W  obszernej dvskusyi,"w któ­
rej przemawiali: D r Barzyckij, Nycz, Bory, DEiko%'|ki, Gawliko­
wski, Sękiewicz, Merunowicz jun., Kramarzyński, Obtulowicz, Da? 
chowicz i Czyżew.icz, podnośzono, że uwzględniając najnowsze 
poglądy badaday niemieckich , nie należy ich jednak przeceniać 
i że z dotychczasowych środków zapobiegawczych nie nale&y 
żadnego p o m i j a j  wskazano też na to, że niektóre epidemie u nas 
^ p r a w d o p o d o b n i e  epidemiami paratyfusu, związanemi z zatru­
ciami zepSutem mjjfjem; dokładnie jeduąk częstości paratyfusu 
niestety określić nie można wobec braku zalfładu badania cho­
rób zakaźnych, któsy byłby w Galicyi konieczny i który powinien 
założyć rząd.

1) Zam ówienia na znaczki receptow e, recebty  ze znaczkami, rachunki 
lekarskie i na znaęM i i-ha+erzówe-Miadsylać należy do Tow arzystw a Sarnop. le­
karzy - -  RadziwiJtowska \  — jak  również i datk i now oro^jne.
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W  dalszym ciągu przyjął Zjazd sprawozdacie Wydziału 
Związku^(Sprawozdawca D r © b l u l  Kwicz), sprawozdanie kasowe 
(nadwyżka kasowa 991 K.), uchwalił wysłać z popzątkiem roku 
1908 do władz i klubów' parlamentarnych w W iedniu deputa- 
cyę, iktóifci -przedłoży postulaty lekarzy-ifządowych, wydrukować 
i rdziSłać posłom frfemoryat w tej sprawie, przyczem solidarnie 
2e Związkiem galicyjskim ma postępować Związek lekarzy rzą­
dowych bukowiny. Wreszcie polecono Wydziałowi, aby wyje­
dnał u władz anlai«t§, któęaby zbada-llii, zasady projektowamej 
ustawy państwowej o zwalczaniu chorób zakaźnych ze względu 
na interlgta. i stosunki naszego kraju. (Uchwala ta zgadza się 
z uchwalą Tow. lek. krakowskiego wtfjfee ksprawie). Na rok 1908 
wybrano Wydział Związku w tym samym składzie i uchwalono 
wkładki w dotychczasowej wysokości ifcć prc. pensyi).«,.Ńa fun­
dusz wdów i sióćót po lekarzach rządowych zebrano składkę 
100 K., a Dr J J t i rz y ck i  ofiarował na ten cel dochód z dalszej 
rozprzedaży swego dzieła p. t. »Zbiór ustaw i rozporządzeń sa­
nitarnych*, za>co Mu Zjazd' wyraził gorąće podziękowanie. C.

T ow arzystw o  wzajem nej po mocy lekarzy /4 ś ?%>la 
następujące p ism o e prośba, o ogłoszenie:

W dniu 18'i^ill. 1907 odbyło się we Lwowie w obecno 1 
ści adwokata krajowego Dra Włodzimierza Tuckiego 1. Walne 
Zebranie członków nowozawiązującago się Tow. Wzaj. Pohl. lek. 
gal., stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, któ- 
rego głównym celem jest wprowadzenie funduszu emerytalnego 
lekarskiego i administracya tymże funduszem. — Ogólna cyfra 
dotychczasowych definitywnych dekliMcyi przystąpienia, jakoteż 
warunkowych deklaracyi, nadesłanych przez zwolenników idei 
Towarzystwa, wynos” 128$ zgłoszonych przeważnie przez lekarzy; 
należących do Izby Wschodnio-galicyjskiej, gdzie głównie prze­
prowadzono. agitacyę.

I. Walnemu Zebraniu przewodniczył Dr Jan P o r a j  e ws k i  
z Liska, sekretarzem zaś był Dr Juliusz L i n s k e r  fre-yStryja. — 
Po zasiągniąciu opinii adwokata co cjo kompetencyi zgromadze­
nia, powzięto następujące ważne uchwały, obowiązujące ogół de­
finitywnie zdeklarowanych członlć'ó'w: 1 ) Towarzystwo Wzaj.To- 
mocy zostaje niniejszem powołane do życia z pE g ra m e m , okre­
ślonym we wstępnem przemówieniu Dra Alrolfa W ątorka ze 
Lwowa. — ffl'vValne Żebranie upoważnia Dra A. W ątorka do 
zmodyfikowania przy pomocy syndyka Towarzystwa i prawni­
ków pierwotnego prójektu statutu Towarzystwa w myśl życzeń 
większości zdeklarowanych członków, wyrażonych w czasie pół­
rocznej agitacyi, przedsięwziętej przez Dra A. Wątorka, i do 
rozesłania zmod-j-fikowandgo statutu Towarzystwa wszystkim zde­
klarowanym członkom celem zasiągnięcia ich opinii, tak, aby 
tekst statutu w zupelhqści wykończony, mógł b fć  na 11. Wal- 
nem Zebraniu Towarzystwa, po ostatecznej dysku^yi na temże 
Zebraniu definitywnie przyjęty i TmZjjdS notaryusza w sądzie han­
dlowym w rejestr wpisany. — 3)' Wyznacza si£ ścisły termin 
łl. Walnego Zebrania Tow anS stw a na dzień 25. stycznia 1908 
(sobota).

D r AdWj. W ątorek, 
tymczasowy kierownik iliorganizator Bflw! Wzaj Pom. lek. gal.

S to w a rzy szen ie  lekarzy  płilskirh w W a l i z a  w ie ,  obecnie 
liczące lĘj!66 ,członków, doszło ku koijpowi pierwszego roku swego 
istnienia (190'7) prawie całej pełni swej działalności.

Z a r z ą d  stanowią mSFępująćy kofgdzy: Dunin (preze". 
Nussbaum (wiceprezes), A. Przyborowstti (skarbnik^, Bronowski 
sekretarz),-Ckełchowski, Bronisilaw Sawicki, Szumlański, Jafaimiak, 
Hewelke, Kosmowski, Sokołowski i Leśniewski.

Zorganizowane zojftały i działają następujące komisyg® 
i. Sj-ąd k o l e ż e ń s k i ,  któfy tworzĄ: Nussbaum'(.prezes), Jakimi nk 

•ffticepreześJJ Winiarski (seftretarz), Gabszewicz, Kamocki, Cie- 
chomski, Bronowski, E. Zieliifeki, Bączktewicz, D obrB cki,  Jawor­
ski, Gajkiewicz, Łapiński,  ,Giedr,Dyć i Męczkowski. II. Komisya 
r e wi z y j n a :  Fr. Kijewski, Kucharzewsfei, Sadowski i Adam* Cią- 
gliński. lii. Komisya w y b o rc z-ą :  Kozerski (prezes), (eyechomski, 
Gabszewicz, Bj€2kie,wiez, Stawiński, Brunner Wł., Kuczyński, 
Leśniowsbi, Gajkiewicz, K am ęński,  Przyborowski A., florodyń- 
ski, Rzętkowski, Staniszewski, Korniłowicz, Zembrzuski L., Bu­
rakowski Witold, Ryłko, Flatau, Dąbrowski Witosław, Dytel, 
Rajchman, Gruszczyńsk, i Erbrith .  IV. Komteya dla opracowania 
projektu K a s y  i u b e z p i e c z e ń  d l a  l e k a r z y :  .Dunin, Soko­
łowski, Szumlański, J. Zawadzki, Wmiarskj, Lubliner, Manduk, 
Dobrski i L i jS n b u rg .  V. Komisya dla opracowania projektu 
p o m o c y  l e k a r s k i e j  d l a  l u d n ó ś c i  f a b r y c z n e j :  St. Markie­
wicz, BirÓ, Łazarpyvicz, Paderewski, Polak, Winiarski, ZcJRzzy- 
kowski, (Zhełchowski j inżynier Simon. VI. Komisya t. zw. h a n ­
d l o wa :  Sawicki (prezes), Rafcnstejn, Barszczewski, Ezętkowski,
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A. Żurakowski, A. Przyborowski, fet&niowski, Ifurtz i Sierpiń­
ski. VII. Komisya t. zw. t o w a r i y s k a :  Szumlański, Kozferslii,. 
Lipszyc, Kaczkowski, Kurtz, Kucharżowski, Rembieliński i Sko­
wroński

Prócz powyżej przytłoczonych komisy i czynne są: A. K o ł o  
1 e k a r  zy p z  ko  1 nMch. B. Wydział s p r a w  by  t u  m afb-fy al n ego 

• It.lsurzy, w których udział członków Stowarzyszenia nie jest 
ograniczony. Prezesem Koła lekarzy szkolnych jest koi. St. Mar­
kiewicz, sekretarzem zaś moll<Knappd§j Sekretarzami zaś W y­
działu spraw bytu materyalnego lekarzy są koledzy J. Zawadzki 
i Łazarowicz.

|M®el i działalność dotychczasową poszczególnych komisyi 
należy wyjaśnić w kilku słowach. Komisya dla opracowania pro ­
jektu K a s y  i u b e z p i e c z e ń  d l a  l e k a r z y  wypracowała projekt 
EŁsy .chorych lekarzy. W edług tego projektu potrźfebna suma 
dla Kasy ma być zebrana przez opodatkowanie recep t i b lan­
kietów lekarskich Ponieważ jednakże projekt ów  ze względu na 
sposób opodatkowania się spotkał się na zebraniu ogólnem sto­
warzyszonych w d. 2. XI. 1907 z różnymi zarzutami, przyczem 
zalecano opodatkowanie się od dochodów z praktyki jfejSEkiej, 
przeto zarząd Stowarzyszenia uchwaiIł zaprosić stowarzyszonych 
jeszcze na kilka aabrań, na których będą rozpatrzone dokładnie 
oba sposoby opodatkowania "Się. Rzecznikiem opodatkowania się 
od •rfcept i blankiet nv jest kol. J. Zawadzki, rzecznikiem zaś 
opodatkowania się od dochod8j,V koi. Rosenberg. — Komisya dla 
opracowania projektu p o m o r y  l e k a r s k i e j  d l a  l u d n o ś c i  f a ­
b r y c z n e j  zajmowała się dot^d głównie krytyką projektu 
rządowego pom lek. dla ludności fabrycznej, który miał być 
przedstawiońy byłej drugiej Dumie państwowej. Swojć zarzuty 
i umotywowane postulaty przesłała w swoim czasrŚ komisya 
przedstawicielstwu polskiemu w drugiej Dumie w Petersburgu. 
Następne zEś praęe komisyi będa poświęcone wypracowaniu 
własnego projektu pomocy lekarskiej dla ludmfsci fabryćznej 
Królestwa Polskiego. — Komisya t. z w. h a n d l o w a  ma za zadanie 
utworzyć przy ^Stowarzyszeniu*: 1) skład najpotrzebniejszych 
artykułów lekarskich, 2 T biuro pośrednictwa sprowadzania przed­
miotów niezbędnych, jak książki, czasopisma, narzędzia, oraz wy­
syłania narzędzi do naprawy. Po kilku posiedzeniach uchwaliła 
komisya na razie wejść w porozumienie z firmami już istnieją- 
cemi w Warszawie, ofiarując im tytuł dostawcy »Stowarzyszenia 
lekarzy polskich* w zamian za: a) pewne ustępstwa cen dla 
członków >*Stowarzysf!nia«; ^ ' 'dostarczanie i trzymanie na  skła­
dzie żądanych przedmiotów; r j lpoddan ie  się kontroii co do ga­
tunku sprowadzanych materyałów.— Komisya t. zlf. t o w a r z y s k a  
ma na  celu urządzać rozrywki i zebrania towarzyskie członlfow 
»Stowarz\iszgnia« w lokalu .własnym. Dqtąd odbyły się dwa 
nader liczne i ożywione-zebrania koleżeńskie. W  d.U|2mI. 1908 
ma się odbyć.' wspólna koleż-eńska »choinka«.— Wydział spraw 
b y t u  m a t e r y a l n e g o  l e k a r z y  zorganizował 7. XI. 1907 komi- 
sye dla posz£ziigólnych spraw, o czem "Przegląd* donosił już 
poprzednio. Obradowano też już nad spra\M sty^unku lekarzy 
do .publiczności; referowali koledzy: Chrostowski, Dunin i W i­
słocki. Opracowane już sprawy będą przedstawiane zarządowi 

’ »StowarzyszeniaP8 który (w razie potrzeby po ponownych obra­
dach na konfe#enpyach ogólnych) przedstawi je ogólnemu Ze­
braniu dla zatwierdzenia (resp. odrzucenia) i wprowadzenia w ży­
cie. — Koło l e k a r z y  s z k o l n y c h  jfcąjmuje się higieną szkolną* 
i sprawami lekarskiemi ze,szkolnictwem związ^uiemi. Koło od­
było już kilka posiedzeń, na których wygłoszono kilka refera- 
t if f i-Spraw ę z działalnoSci Koła zdawać będzie w »Przeglądzie« 
uproszony kol. W. Knappe. D r S. \Bnenomski.

Miejskie biuro san itarn e  W Jaros ław iu  ogłosiło spraw o­
zdanie za r. 19j)j5, zestawione pracowicie przez dra S. Ros%Ą 
b e r g e h a ,  ii. Tokarza miejskiego, a przejrzane przez Dra T u ­
r z a ń s k i e g o ,  lekarza iraczelnego. Jarosław, liczący obecnie 
24.906 ludfności na przestrzeni 2747 ha miał w r. 1906 śmier­
telność ogólną :2T5°/,o, ludności miejscowej lT9%b. Najznaczniej­
szą była śmiertelność z gruźlicy i choleryny niemowląt. Cho­
roby zakaźne, f ra su ją ce  w drugiej połowie roku (odrę, płonicę) 
zwalczano środkami, jak ze sprawozdania wynika, bardzo eilef^ 
gicznymi. W  ciągu całego roku nie byto ani jednego przypadku 
ospy, ani d u r u  b r z u s z n e g o  (niewątpliwie dzięki troskliwemu 
nadzorowi nad studniami i t. d.). Zbliżająca się cholera dała po­
żądaną sposobność do całego szeregu skutecznych tearządzeń 
asan icyjuych. Z dzieci (41S)j które należało szczepić krowianką, 
uchyliło się od szczepienia tylko 8 . Równie godny pozazdro­
szczenia był wynik działalności biura sanitarnego co do nad­
zoru nad środkami spożywczymi: wykonano Ttwizyi sanitarnych 
742, na ich podstawie^odbyło się 112 rozpraw' karnych, zakoń-
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czonych w 79 przypadkach ^zasądzeniem winnych, 34 .konfiska­
tami i 2, razy zamknięc;em lokalu. (1 sędziów można Jarosła­
wiowi zazdrościć!) Sprawozdanie zawiera dalej dane o nadzpiize 
nad prostytucyą, leczeniu ubogich, szpitalach, studniach (których 
prowadzi Ś5,ę ewidencya), ruchu budowlanym, czyszczeniu mia­
sta, higienie szkół, a kończy się szeregiem praktycznych wnio­
sków. R.

(Gdybyżto wszystkie nasze większe miasta prawincyonalne 
pójść chciały za przykładem tych kilku, które zdają sprawę 
z pracy swych lękamy i jej iwyników, a do których teraz przy­
bywa Jarosław! Ogładzanie sprawozdań sanitarnych ze wszystkich 
naszych miast dałoby nietylko obraz ich stanu i postępu pod 
tym względem, dziś jeszcze niejasny, ale, co ważniejsza, przy­
niosłoby tę ogromną korzyść praktyczną, jaką zapewnia każda 
publiczna kontrola i każda szlachetna emulacya. Lekarze miej­
scy na prowincyi, staraiąc się o ogłaszanie swych sprawozdań, 
mieliby 2arazem  w ręku dobry środek, aby dodać bodźca do 
energiczniejszej p racyĄ większej ofiarności zarządoth gmin, na 
polu sanitarnem opfęszalszym. Od kilku lat posiadamy też’. Spo­
sób, aby cenny materyał, jaki sLanowić mogą takie sprawozda­
nia miejskich biur sanitarnych, nie rozpraszał się w ulotny ch 
broszurach; zb ieg łby  się on w jednem ognisku, gdyby te mia­
sta, które ogłaszają  już swe sprawozdania (Ł nitaniŁTi te, które do 
ich ogłaszania się poczują, zechciały kwoty, obracane na druk 
sprawozdań, p r z e z n a c z y ć  na  s u b w e n c y g  d l a  l w o w s k i e g o  
^ P r z e g l ą d u  h i g i e n i c z n e g o *  z w a r u n k i e m ,  by  za  t o 
w s w o i c h  ł a m a c h  o w e , ' s p r a w o z d a n i a  p o mi e s z c z a ł .  Miasta 
nie wydałyby przez to wiele więcej na swoje sprawozdania, 
z którychby łatwo otrzymać m o g ły . odbitki, a w » Przeglądzie*, 
bez obarczania go żadnym cięiarem, mo/żnaby mieć istotnie 
przegląd stosunkćug higienicznych naszych miast- Złączone z tein 
zwiększenie ram pisma pozwoliłoby może nawet uzyskać na 
druku pewne oszczędności, któreby »Pr^ęglądowi« posłużyły do 
dalszego rozwoju. <Myśl, tu  rzucona, dałaby się, sądzę, łatwo 
urzeczywistnić.

By jednak więgbj naszych miast prowincjonalnych ze­
chciało poświęcić corocznie pewną sumę na druk sprawozdań 
sanitarnych, trzebaby przykładu z góry. A tymczAfjn  w Krako­
wie nic nam niewiadomo o takich sprawozdaniach fizykatu, a we 
Lwowie pierwsza próba (może zbyt szeroka, ale usprkwiedli- 
wiona zeszłorocznym Zjazdom lek. i przyr. polskich) wywołała 
w Radzie m i ^ t a  widoczne sw>szczędnoŚGiqjive« niezadowolenie. 
A przecież poprostu wstydem jest, że w tak ważnej sprawie 
miasta nasze ^stołeczne* dają Się ubiedz nawet innym miąjtjem 
w kraju, nie mówi.ąc o zagranicy! '{jięchanozpski)-

N ieczy te ln ość  recepty lekarsk iej  dała niedawno w Ber­
linie powód do procesu karnego. Oskarżanym o uszkodzenie 
ciała i przekroczenie przepisów aptekarskich był pomocnik,.apte­
karski. Skarga była wynikiem całego szeregu nieporozumień, 
wywołanych nieczytelnością recejjty. "Pewien kupiec zachorował 
na czeraki. Lekarz przepisał mu przetwór drożdży piwnych, 
zwany »furunkulin« Z recepty, bardzo nieczytelnej, odfiyłfował 
aptekarz przy pomocy lupyT pierwszą głoskę '>fo« — (bo w do­
datku lekarz zamiast »furunkulin*, napisał »forunkulin*) — i ko­
niec słowa »lin«, a z farmakopei przekonał .się, że istnieje tylko 
jedyny przetwefr, którego nazwa zaczyna się na >Fe"«, a kończy na 
»lin«, a mianowicie »formalin«, stosowany tydko zewnętrznie. 
Tak też odczytał receptę drugi aptekarz, przyzwany do radiy. 
W y d a n o  więc formalinę, przylepiając na flaszeczce znaczek: >ze- 
w n ę t r z n i e « .  Mirmy napisu na flaszeczce zażywał chory kupiec 
lek wewnętrznie łyrżeczkami od kawy i z tego powodu kilka dni 
chorował. W  sądzife pierwszej instjtncyi dowodził obroiiaa, że 
jest powszechnym zwyczajem w apt.ękach, iż nieszytelnc regepty 
odczytuje kilku apteicarzy, a jeśli się w odczytaniu godzą, lek 
się bez zastrzeżeń wydaje. W  drugiej instaucyi znawcy potwitfŁ- 
dzili to, co w pierwszfijj wywodaił obrońca. Sąd je'dnak eutekł, 
że aptekarz jest bezwzględnie o,bowiązany piwestrzegać przspisu 
ustąwy, zalecającego wjwaźnie, by aptekarz w przepadkach 
wątpliwych zawsze zwracał się do lekarza ordynującego i lek 
wydawał dopiero po jego wyjaśnieniu. Uwzględniano jednak okttę 
licznpści łagodzące i skazano oskarżonego na 2 0 ' j ra ręk  igrzywny.

Stakr.
W yrok  sa sk ie g o  le k a r sk ie g o  sądu honorow ego  potę­

pił pewnego lekarza za to, że na szyldzie swoim umieśoił do­
piski »On paile  franęais* — »English spoken*, bo dopiski te 
są zdaniem sądu reklamą, niegodną stanu lekarskiego. -iJie wszy* 
scy jednak lekarze godzą się na to zapatrywanie sądu* a to dla­
tego, że w dopiskach tych dopatrują się nie reklamy wiadomo­
ści lekarskich, tylko wiadomośoi językowych. Stahr.

W  spraw ie  tajem nicy lek arsk ie j .  Przedstawienie p e ­
wnego -przypadku w berlińskiem Towarzystwie lekarskiem wy­
sunęło enowu na porządek dzienny sprawę tajemnicy! lekarskiej. 
Jeden z członków przedstawiał przypadek zbrodniczego sztu­
cznego poronienia z obrażeniem macicy. Przewodniczący Tow a­
rzystwa przerwał demonstracyę, wychodząc z założćma, że w ten 
sposób podaje się do wiadomości publicznej zbrodnię, powie­
rzoną lekarzowi tylko w zaufaniu, i oświadczył, ż.e wzmiankę 
o demonstracyi skreśli z protokołu posiedzenia. Na drugi dzień 
jednak rozmyśliwszy się, zawiadomił prelegenta, źe don.esienie 
jego w całości zostanie pomieszczane w protokole. Sprawę tę 
możnaby uważać za załatwioną, gdyby prźy tej spośpbności nie 
było po wstało nowe pytan.iep '0  ile publikacye naukowe mogą 
Stać w sprzeczności z tajemnicą lekarską i o ile ich w takim 
razie nMeay unikać. P y tan ie ‘t« ,m a  dwie. ^trony: prawną i ety­
czną. Prawno łatwo'zadowolnić. Odpowiedni przepis ustawy, grozi 
lekarzowi karą pieniężną lub więzieniem, jeśliby odradził bez po- 
fcvćolenia tajemnice prywatne, które mu powi^ifeo-no z tytułu jego 
urzędu, stanowiska lub zawodu. Otóż jeśli lekarz ogłasza j a ­
kiś przypadek drukiem lub pSSEHstawia na posiedzeniu w T o w a ­
rzystwie naukowem tak, że nikt  nie możje poznać przedstawianej 
osoby, jęśCi nadto odbywa się to za zgodą chorego, to żaden 
sędzia nie znajdzie znamion przes,fępsttva. W danym przypadku 
naturalnie nie wymieniano ńmwaiska chorej, powiadomiono ją 
naprzód, co się z nią stanie, zgodziła się na demonstracyę, 
wśród k tó r e j  miała twarz zupełnie zastonipną i zgodziła się nawet 
na to, że ją  w ośobnym jDokoju w obecności jej ordynaryuś^a 
kilku lekarzy zbada. Podniesiono jednak  w danym przypadku 
zarzuty natury etycznej, a mianowicie, czy przecież me byio mo- 
żliwem poznać przedstawioną osobę i czy zatem w ten sposób 
mipiowoli lekarz nie zdradził tajemnicy. Możliwości, tej nie m o­
żna stanowczo wyłączyć; posiedzenia naukowe, chociaż się od ­
bywają w zamkniętem kole, n ie4są od świata zewnętrznego od ­
dzielone nieprzebytym murem. Prelegent dzieli się swemi taje- 
mnemi wiadomościami z całem gronem obecnych, a są Tow a­
rzystwa liczące i wyżej 1000 członków. Wprawdzie Słuchacze — 
koledzy są moralnie obowiązani, rownie iak wykładający, do za­
chowania tajemnicy, ale prawo za złamanie tąjemnicy nie może 
ich ścigać, nadto zawsze w sali wykładowej może się znaleźć, 
przypadkiem nie lekariH n. p. służący lub pomocnik lekarski, 
a wreszeja przecie łatwo ktoś może widnieć przedstawianą 
chorą, kiedy wchodzi do domu Towarzystwa lekarskiego i po­
tem łatwo się domyślgji,To kogo idzie. A więc możliwość mimo- 
WOlnegp zdradzenia tajemnicy istnieje. Co wobec tego robić? 
Oto przedstawiać takie przypadki ile móżności jaj-: najostrożniej. 
Naleńy- tu  przypomnieć o jednym sposobie publikowania, który 
tych ostrożności wymaga jak najwięcej, a mianowicie o fotogra­
fowaniu. Częs.to w pismach widzimy fotografie osób chorych ta­
kie, że z nich nadzwyczaj łatwą"' można je poznać, może często 
wbrew ich życzeniu i interesowi, n. p. 2 |wrzodami kiłowymi lub 
osutkami SisAzy. 1 dlatego powinno się fotografować tw arz ," je­
śli tego już konifceznie potrzeba, tylko częściowo.

Z p a ń stw a  partactwa leczniczego . W edług  sprawozda­
nia saskiego kollegium medycznego za r. 1905 liczba partaczy, 
która w r. 1903 wynosiła 1 ® ,  w roku 1904 opadia na 991, 
a podniosła się zupwu w r 19W.S do J.132. Znacznie więcej przy­
było w r. 191:15 Saksonii partacĄ;," niż lekarzy. S tahr

Stan epidemii w Gralicjgi. W .czasie od 22. do 28. XII. 1907 
doniesiono o 17 nowych przypadkach d u r u  p l a m i s t e g o  w 6 
gminach, a mianowicie: pow. Gródek (Uhęrce nieznbitow.skie 7L 
Jaworów (Zawadów 4, Hruszowice 1, Drohomyśl 1), Czortków 
(Rydoduby 3), Śniatyn (Tiżurów 1). T.

Choroby zak aźn e  w K rakowie. Od 22. do 28. XII. 1907 
byio przypadków: płonicy 1 , duru brzusznego 2 y 1 , krztuśca 
fi, b łon icy  3 f  1 , ospianki 1 , nagm ł izapalenia ślinianek 2 . W.

■Choroby zak aźn e  we L w ow ie .f e d  15. do 22. XII. 1907 
byłó przypadków: błonicy 2 , krztuśca 7, płonicy 25 f  1, odry 
9, duru osutkowego 1 (obcwffllduru brzusznego 2, nitgm. zapale­
nia opon J  2. — Od 22. do 28. XII. 1907 było przypadków: 
błonicy 2, krztuśca 2M 1, płonicy 29  f  l j w  tern obcych 1 f  0), 
odry l ^ f i j  1 * 1 2 . jj 0>),' duru osutkowego 1 (1 ), duru brzusznego 
3 .(3), naJBnih. zapałania opon f  1 . L.

Cholera w K ijowie wygasła.
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Wiadomości bieżące.

Lw ów. Uroczyste posiedzenie jubileuszowe Towarzystwa 
lekarskiego lwowskiego odb i ło  się 28. XII. 1907 w tymsamym 
gm&chu ratuszowym, w którym przed 40 laty zebrali się lekarze 
lwowscy dla zawiązania Towarzystwa lekarzy gątyjyjskicb. Na 
posiedzenie przybył Trbzydent miasta ,  p. C i u c h c i ń s k i ,  delfe- 
gaci: Towarzystwa iek. krakow skiego prezes D r B o r zę  c k i, W y­
działu lek. poznańskiego Towarzystwa przyjaciół nauk i Reda tary i 
»No\vin lekarskich* R adta  Dr FranciSzekBp h 1 a p o w s9t i Re- 
dakcyi ^Przeglądu lekarskiego* Prof. Dr C i e c h a n o w s k i ,  
wszystkich lwowskich korperacyi lekarskich z dziekanem W y 
działu jek- Prof. B ą d z y ń ljk  i m , prezydentem Izby lekarskiej 
i krtfj. Rady Zdrowia Dr T e s t e n b n r g i f o i 1 i prezesem Rady 
Zaw. Towarzystwa łek. galic. R. D\V. Dr M e r u n o w i c z e m na 
czele, Prof. Dr B r o w i c z  z Krakowa, przedstawiciele kilkunastu 
prowincyonalnrch sekcyi Towarzystwa lek. galic., wśród ilicłł' 
posłowie ®r J a b ł o ń s k i  i W  u r s t , dalej Dr D h u i e 1 Hk i , D z i ­
k o w s k i ,  H i r  s c h 1 e r, W i i e w s k i , M o m i d 1 o w s k i , przedsta­
wiciele kół lekarskichoYpjsko\\*ych, Towarzystw farlyracteuFjcznych 
pp. -'3 k 1 e p i ń s k i , W, ł o d z i m i r s k i , Dr P i e p e s - Bo r a t y ń s k i, 
Towarzystwa higienicznego lwo%sk.e3o prezes Dr O b t u l o w i c z  
i t. d. Wszystkie polsUie Towarzystwu i czasopisma lekarskie 
nadesłały pism a 1 i te legramy gratulacyjne. Ppsiecteenie zagaił pre­
zes Towarzystwa lek. lwowskiego., Prof. Dr G i u z i ń s k i ,  pod­
niosłem przemówieniem, w którem ujął treściwie dzieję i podniósł 
znaczenie polskich Towarzystw lekarskich wogóje, scharaktery­
zował dotychczasową działalność Towarzystwa lekattskięge lwow­
skie go i nakr tśh ł  zadania jago w najbliższej przyszłości. Następnie 
ogłospZrttte zostały nazwiska' mianowanych pratfra Towarzystwo 
lek. lwowskie członków honorowych. Są n in n : Profesorowie B a ­
r a n o w s k i  i K o l i ń s k i  z Warsesawy, Dr B i e g a ń s k i  z Często­
chowy', Dr t swi j j f i cki  z Poznania, Dr Leon S ż u m a n  z Torunia, 
Prnf. B r o w i c z  i ł j r  K w a ś n i c k i  z Krakowa, Prof. L a s k o w s k i  
z Geneiwy, p. C u r  i e- S k ło  do  w s k a  z Paryża, Dr F e s t e n  b u r g f 
i R. dw. Dr M e r u n o w i c z  ze Lwowa. — Ąeląretarz stały T o ­
warzystwa., Doc. Dr H ,f t 'm a n ,  odczytał napisany przęz siebie 
barwny zarys trzydziestoletniej histijf-yi Towarzystwa, a w końcu 
Prof. P o p i e l s k i  wyłożył rzecz: »0,j dowitych ciałach prawidło­
wego ustroju*, streszczając w tvm wykładzie doniosłe irfryniki 
kilkuletniej swiej pracy w tym p>rzediłTioq§!§.

Po pesiedzeniu odbyła  się biesiadą, przy której przema­
wiali: prezęl Tow. lwowsk. Prof. Gluziilskl, prezydent miasta p. 
Ciuchciński, clślei Dr Chlapoywjki z Poznania, D r Borzęcki i Prof. 
Ciechanowski z Krakowa, Prof. Ziembicki, Prof. Bądzyński, Prof. 
Sieradzki, p. Sklej^ńalti, p . 'P o ra ty f e k i , Dr W. Ziembicki i in. 
Szereg przemówień zamknął pełnym głębokich myśli i serde­
cznego ciepła toastem ProT Byhcki.

— Wedlu-g zestawienia, ogłoszonego w Nr 5 »Dzjennika 
Zjazdu* uczestniczyło w 7v. Zjaździe lekarzy i przjĄa polskich 
wie Lwowie 1,222 osób, z nich "ej Lwów a około 400, z Knfkowa 

'ffe, z Galicyi 245, z Wa"śza\vy 110, z Królestwa Polsj^J, Litwy 
i Rosji  240, z Poznańskiego 32, ze Stanów Zjedr Ameryki 30, 
z innych państw 70.

— Sekcya sanitarna Rady miejskiej lwowsjefój uchwaliła, że 
należy dążyć Tlo stworzenia”dla lekarzy miejskich osobnych lokali 
ordynacyjnych w domach, które,mają być zbudowane dla korriisa- 
ryatów dzielnicowych miasta. Ubo.cfey charzy mognby przez to 
łatwiej korzystać z bezpłatnej porady lekarzy miej-kich, którzy 
już teraz porad takich udzielają roczire  bkelo ^4,000. (W roku 
1906 wypadło na każdego z 7 lekarzy 8'2 porad i jedno ś w f f  
deetwo lekarskie dzienni^. Na razie na utrzymanie lokalu ordy- 
nacyjncgó zaleca stSkćya przyznać lekarzom po 5'J§ lv returnie.

— ' Dioc. Dr G a b r y s z e w s j t i  i Dr  W o j t k o w s k i  otwarli 
zakład Zandi£rowsl{i.

K ra k ó w .  Obrznmmjemy*meistępujące pism o z,firospą o ogło­
szenie :

Podpisani lekarze, praktykujący w Zakopanem, zebrani 
w dniu 1 .8 . ' l is topada 1 yL907 r. dla naradzenia się nad spfSs^btem 
pożegnania kolegi Dra Tomaszai 'J a n i s z e «  s k i e g o , który Za­
kopane opuszcza, uchwalili poświecić to posiedzenie omówieniu 
działalności kof. Janiszewskiego dla drłbra i rbzwoju Zakopanego, 
zamiast zaś zwyczajowego bankietu postanowili złożyć 275 K na 
Jego ręce na cel, jaki on uzna za właściwy. Ten sposób poże­
gnania wydał /s ię 'nam  rrajodpowiedniejszym, .bo uznanie pracy 
poważnej — powinno mieć charakter poważnjT. '*

A była to praca świadoma,aelu i dziuenie wytrwała. Z obra­
nej raz drogi prostej, a daleko wiodącej, nie zeszedł ani na krok',
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m im oista lych  i przykrych przeciwności, bo u celu widział wy­
marzony apzbw.it tggo kąta który prawdziwie i głę­
boko ukochał. Niespożyty ziŁób sił wBżył w torowanie tej 
drcigi, ciężkimi głazami przesądów, prywaty i nieświadomości 
zawalone), a chociaż niemożliwem było w kwEkim stosunkjowo 
czasie pouBuwać je wszystkie, to w skaż*  nam i cel tej pracy 
i dal przykład żelaznej wytrwałości. Pierwszy nakreślił Szeroki 
pląn prac, koniecSnych dla rozwoju Zakopanego i ‘czy to na 
staiłowisku lekarza Sł&cyi klimatycznej, ca^ jako członek Komiśyi 
klimatycznej, c/y jako radny gminny, czy jako współpracownik 
bardzo wielu komisyi i Towarzystw, czy wriSszćka jako lekarz 
praktykująca, konsekwentnie i wytrwale do jego ur^ezywisfcnie- 
nia dążył.

I dzisjhj daleko nam jeszcze do końca działa, ale Idziemy 
wytkniętym już przez niego szlakiem i idziemy razem, gdy on 
tymczasem, początkowKUjSam, w brąw silnym przeciwnym pT*ądom, 
bez wypoczynku pracował. To krótki‘ę strófzczęnie Jego owocnych 
wysiłków niech będzie dowodem uznania i zrozumienia fego 
działalności.

S r  'Ettytsund B ram iński, D r  ZdztgTctyo D za p łick i, ,7>r Wa- 
cfaH ńXrw k,eu'ski , 'J }r  f m i  (J&wlik, D r  J ó z e f  a fm & ń. D r AnM ni 
K nczew skl, ufrr Edmund. M a jęm icz , f f r  K azim iełź  jmtizUt] D r  
Broi/ts/ątOci D łu sk a , D r  fre k sa n d e r  ' Januszkoztiski, Ih- J a n  
fie iin r fsk L y ■

—  Dl/ zyniiHjep/j' następujący ,/ist z  prośbą n .■umieszczanie:
Dr Sędzlak robi mi za^źut, .że dowodzenie moje nie ma

podsta\v naukowych i nie wytrzymuje krytyki (yRrzegląd lcjff.* 
Nr 51, 19J7); zarzut ten uważam ,ąa nienależąpy do krytyki na­
ukowej. Doc. D r  KalewsRi^

—  Czftgm j' wdtfpiennikalch tfp'akowakich:
»W sierpniu C9€>7 zwróciła się dyrekeya szpitala św. Ł a ­

zarza wraz z prymaryuszami wszystkich oddziałów i komitetem 
sjpitalnym do Wydziału krajowego z propozycyą, ażeby mie- 

fszkatiia, opuszczone przgg*'aekundaryuszów, zajęli lekarze-prakty- 
kapci, gdyż nieodzowmem jp s t , lażeby w szpitalu mieszkało tylu 
le k a r * ,  ile. jest 'oddziałów, hjak to bywa nawet w najnędzniej­
szych szpitalach Europy; w przeciwmym bowiem razie chorzy' 
pozostawaliby bez dostatecznej opieki lekarskiej, a szpital spadłby 
do rzędu, przytułku Brata Alberta. Na to Wydział krajowy wy­
dał rozporządzenie, że miakzkania tę można wynajmować leka­
rzom szpitalnym ^praktykantom,!, ściągając im jednak }  pensyi, 
wynoszącej 6 0 uK ,nE zn ie ,  dwieście (2GRT) koron tytułem czynszu; 
tym zAś, którzy nie pobierają żadnej pensyi, d e  można wynaj­
mować mieszkania, prawdopodobnie dlatęojfl ponieważ niema 
zapewnienia ściągnięcia1 ,pd nich owych 2U0 kor. Dziwne to roz­
porządzenie, wykazujące jaskrawę, że Wyy.z>ato>vi kraj. nie za- 
.Ieży|2 apefime na chorych, lecz że chcę»robic na szpitalu interesa, 
wywotmło oburzenie wśród lekarzy, protesty ze strony dyrekcyi, 
prymaryuszów i komitetu szpitalnego, a na zgromadzeniu p rak ty­
kantów Szpitalnych, którzy są wprost wyzyskiwani przez Wydział 
Trąjowy, a których głównie dotyczy to rozporządze-nie, zapadła 
regolucya, protestująca energ cznie przeciwko' takim rozporządze­
niom, rtełiłychanym w daiejach ą«pitalnic:twa«.

— Dr M e r z , S t a s z e w s k i  i Z. W  a c h t e 1 otwarli le- 
tęzwicę ortoper^rczno-chirurgi(Jzną i zaliład Zanderowski.

— Dyplom doktorski uzyskał p. Gustaw N o w o t n y  z Mi­
kołajowa.

— Rada powiatowa mielecka uchwaliła dla uczczenia ju- 
btjeuszu oO-letmch rządów cesarza Franciszka Józefa ufundować 
sfpital w Mielcu.

W ji rszaw fl.  Ankieta w sprawie żywie»#a chorych w szpi­
talach miejskich, złożona z lekarzy szpitalnych urzędników wy­
działu szpitalnego magistratu, s'ł$skr miłosierdzia i starszego ee^ 
cliu kucfrafzy, ob iadow ała  pod  pi^ewodnictwem prezydenta 
miasla w^d. 17. i 23. XII. 1907 i udywaliła podnieść kwotĘ 
przeznaczaną na jednego chorego,'z  22 na 32 kopiejki dziennic.

— »PrZegląd filozoficzny* wydał jako IV zeszyt swego X, 
Rocznika »Księgę pamiątkową Sekcyi filozoficznej X. Zjazdu le­
karzy i przyr. polskich«, zawierająeą^BO wygłoszonych w sekcyi 
wykładów.

— Towarzystwo opieki nad umysłowo i nerwowo chorymi 
ogłosiło odezwę, w której 'zfishęsa do wspólnej pracy około 
stworeehia zakładu dla upeślędzonych umysłowo (głuptaków). 
Zakład swój w DrCTrnicy rozszerza Towarzystwo ze 120 na 200 
chorych; wkrófbe też. rozpocznie budowę sanatoryum dla ubo­
gich narwowo chorych na gruntach, darowanych pńżez ś. p. F e ­
liksa Bobrowsk-iego.

— Dzienniki warszawskie donosż^, że jedna ze znanych 
rodzin łódzkich postanowiła ufundować w Łodzi kosztem pół
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miliona rubli szpital dla dzieci, którego plany opracował już a r­
chitekt p. L a n d a u , a którego budowa ma się rozpocząć już 
z wiosną r. b. Nazwisko fundatorów ma pozostać do czasu ta­
jemnicą.

Z różnych  stron . Ciekawy przyczynek historyczny ogło­
si) w zbiorze swych szkiców historycznych p. Ludwik G1 a t m a n  
p. t. »Doktorka medycyny i okulistka polska w XVIII. wieku 
w Stambule« (Kraków) na podstawie nieznanego pamiętnika Sa­
lomei Reginy de Pilsztynowej. Urodzona w r. 1718 w woj. No- 
wogrodzkiem wyszła w 13 r. ż. za okulistę niemieckiego Halpira, 
praktykującego w Stambule, od którego nabywszy wiadomości 
i biegłości w sztuce, zdobyła sobie wkrótce rozległą i intratną 
praktykę. Zawistni lekarze stambulscy postarali się o to, że 
Hulpirowej zakazano praktyki z wyjątkiem okulistycznej, ale 
szczęśliwe wyleczenie szatnego sultańskiego zjednało jej dyplom, 
uprawniający do praktyki we wszystkich gałęziach. Po ciężkiej 
chorobie1, opuszczona przez męża i pozbawiona środków, wybiera 
się Halpirowa do Polski, zatrzymywana po drodze bądźto ko­
niecznością zarobku, bądź różnemi przeszkodami i niebezpieczeń­
stwami. Przebywszy konno, w męzkiem przebraniu, Bałkan, do-'* 
staje się do Sofii (1737), gdzie leczy własnego męża Halpira 
i nabywa dalszej wiedzy od towarzyszącego mężowi lekarza mal­
tańskiego. Z Sofii wypędzają ją  wypadki polityczne; w przebra­
niu janczara tureckiego ucieka do Wi dyni a ,  gdzie leczy ks. Jó­
zefa Rakoczego, ale oczerniona przez niego, ledwo unika śmierci; 
schwytana w Ruszczuku, ponownie ocala się szczęśliwem wyle­
czeniem syna podskarbiego koronnego. Nareszcie przybywa do 
Polski, tu wychodzi powtórnie za m jż  za Pilsztyna i zostaje le­
karką Radziwłtów w Nieświeżu. W  dalszem ruchliwem życiu 
przebywała Pilsztynowa w Petersburgu , Wiedniu, gdzie zyskała 
sobie także rozgłos i sławę, Wrocławiu, Lwowie, Ruszczuku, 
Kamieńcu, skąd jednak, ograbiona z majątku przez generała ka ­
mienieckiej załogi, przeniosła się na stałe znów do Stambułu. 
Pamiętnik kończy się z rokiem 1760. Rozprawę p. Glatmana, 
dodając kilka szczegółów, poczerpniętych z dzieła p. Melanii L i ­
p i ń s k i e j :  »Histeire de femmes medicins«, streszcza Dr W iktor 
R e i s  w październikowym zeszycie »Postępu okulistycznego*.

— Dzienniki donoszą, że znakomitemu naszemu rodakowi 
prof. R o t h e r t o w i  z Odessy, zagraża dymisya za wygłoszenie 
mowy na wiecu studentów w sprawie zaniechania bojkotu prze­
ciw profesorom tamtejszego Wydziału lekarskiego.

— Na uniwersytecie w Odesie uzyskali stopień lekarza 
następujący polacy: Ż. Borkowski, L. Danecki, Z. Kobyliński, F. 
Kruze, I. Kukliński, O. Lewin, W. Marcinek, S. Marcińczyk, E. 
Marczewski, W. Olbrycht, ]. Poraziński, W. Rykowski, E. Russo, 
T. Skabowski, R. Szpikowski, PI. Stabholtz (emu exinńa  laude), 
A. Suralski, W. Wasicki, W. Wróblewski, T. Zaborowski.

— Sprawę potrzeby lekarzy polskich w Brazylii porusza 
»Kuryer lwowski* (603) ze względu na przewidywane zwiększe­
nie się polskiego ruchu enngracyjnego do tego kraju. Przypo­
minając, iż według wiadomości, zebranych za staraniem ś. p. 
prof. Jordana, lekarze obcy uzyskać mogą prawo praktyki w Bra­
zylii z wielką trudnością, sądzi »Kuryer«, iż obecnie, gdy rzą­
dowi brazylijskiemu zależy na ściągnięciu polskich wychodźców 
do Parany, możnaby uzyskać przy prowadzonych w tym przed­
miocie układach to ustępstwo, by lekarzom naszym wolno było 
w Paranie praktykować bez nostryfikacyi dyplomów i bez utru­
dnień. A wśród polskich wychodźców są lekarze polscy tem po­
trzebniejsi, że prócz zadań zawodowych mogą oni spełnić także 
ważne zadania narodowo-społeczne.

■— XXV. Zjazd niemieckich internistów odbędzie się 6 —9. 
IV. 1908 w Wiedniu. Tem aty rozpraw są następujące: 1) Sto­
sunek niewieścich narządów płciowych do chorób wewnętrznych I 
(sprawozd. Rosthorn i Lenhartz). 2) Nowsze sposoby badania 
czynności jelit (A. Schmidt). — Niemiecki Zjazd psychiatryczny 
odbędzie się 24. i 25 IV. 1908 w Berlinie, X. Zjazd dermatolo­
gów niemieckich na Zielone ,'swięta we Frankfurcie n. M.

— Jeden z trzech największych tygodników lekarskich nie­
mieckich, »Beri i ner klin. Wochenschrift*. zmienił od Nowego 
Roku 1908 redakcyę, którą w miejsce prof. E w a l d a  objął Dr
H. Ko h n ,  prosektor szpitala izraelickiego w Berlinie.

— Wszechnice w Monachium, W urzburgu i Erlangen za­
bezpieczyły zbiorowo i obowiązkowo cały swój personal i wszyst­
kich słuchaczy od nieszczęśliwych wypadków w bawarskim »Ver- 
sicherungsbank*. Wszechnice te płacą po 50 fen. rocznie od ka­
żdego ubezpieczonego i 150 Mk. ryczałtu; na przypadek śmierci 
wypłaca Bank 5,000 Mk., przy trwalej niezdolności do pracy
25,000 Mk., a przy przejściowej 5 Mk. dziennie. (W  Austryi 
ubezpieczony jest obowiązkowo od wypadków personal pomocni­
czy, t. j. asystenci i służba zakładów lekarskich i przyrodni­
czych; kilka wszechnic ułatwia tanie (dobrowolne) ubezpieczanie 
się słuchaczom, co ma być zaprowadzone także w Krakowie).

M ianow ani:  Prof. J a k o b j  z Getyngi profesorem farma­
kologii w Tiibingen; Doc. B e r e z o w s k i  profesorem patologii 
zewn. w Moskwie.

Z m arli:  Dermatolog Prof. L a s s  a r  w Berlinie; Dr S h r a- 
d y, założyciel »Medical Record*, jeden z najznakomitszych »dzien- 
nikarzy* lekarskich, w 70 r. ż. w N. Yorku;

Dr Tadeusz P o r  a j - D  o b  r z ę l  e w s k  i , b. inspektor lekar­
ski gub. p io trkow skie j, w 75 r. ż. w Piotrkowie; Dr Bronisław 
G i m b u t  w 48 r. ż. w Łomży; Dr Lucyan M o z d z e  w s k  i w 68 
r. ż. w Skalbmierzu.

R ed a k c ja  o trzym ała:  Publications of Corneij University 
Medical College. Studies from the Department of Neurology. Vol. 
II. New York 1907. — Księga pamiątkowa sekcyi filozoficznej 
X. Zjazdu lekarzy i przyr. polsk. Warszawa 1907. — J a w o r s k i  
J.: Walka z rakiem. »Kron. lek.* 1907 — B i e r n a c k i  E.: 1) 
Wpływ pokarmu przetłuszczonego na czvnności narządu trawie­
nia i spalania ustrojowe. •Tyg. lek.« 1907. 2) Poszukiwania nad 
wpływem pokarm u przetłuszczonego na narząd trawienia oraz 
przemianę materyi. >Gaz. lek.* 1907. 3) To samo po niemiecku 
iZtrbl. f. d. ges. Phys. u. Path. d. Stoffw.* 1907. — K r o k i e -  
w i c z :  1) Myxoedema fruste. »Przegląd lek.* 1907. 2) Bardzo 
czuły odczynnik na barwiki żółciowe. *Tyg. lek.* i »Munch. m. 
Wchs.* 1907. 3) Rzut oka na przypadki duru brzusznego w ubie­
głem dziesięcioleciu. >Przegi. iek.« 1907. — K r o k i e w i c z  i En -  
g l a n d e r :  Spostrzeżenia nad działaniem surowicy Marmorka 
w gruźl cy płuc. »Przegl. Iek.« i »Wien. klin. Wchs.* 1906. — 
H e r m a n :  Z kroniki Towarz. lek. lwowskiego. Lwów 1907. — 
C h ł a p o w s k i :  Dwie nowe metody, mające życie przedłużać. 
>Now. lek.* 1907.

R e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y .
Prof. dr Stanisław  Ciechanowski.

P osied zen ie  T ow arzystw a  le k a r sk ie g o  k r a k o w sk ie g o
odbędzie się we środę dnia 15. s tyczn ia  o godz. 6 w ieczorem  
w Domu T ow arzystw a  (Radzi wiłłowska 4). Porządek dzienny: 
Sprawozdanie Zarządu za r. 1907.

Po posiedzeniu w ieczerza  koleżeń ska  , na którą należy 
się zgłaszać w c z e ś n i e .

N ajlepsze  skutki w nieży tach  żołądka i p ę c h e rza ,  ja k o te ź  drog 
o d d e cho w y ch .

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen - U nternehm ung Krondorf bei 
Karlsbad lub też G eneralna reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny: 

Kraków, Grodzka 48, Lwów, Sykstnska 31.
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R o k  XLV1I. S r a k  ów, dnia 11 stycznia 1908 Nr 2.

R edaktor g łó w n y : Prof .  Dr S t a n i s ł a w  C i e c h a n o w s k i .

Z zakładu anatomiczno-patologicznego prof. Obrzuta 
w e Lwowie.

Nadnercze a miażdżyca *)•
Podali

Hornowski i Nowicki
asystenc i zak ładu .

N.adsf c iekaw e  o d d z ia ły w a c ie  w yc iągów  z n ad n e rczy  
n a  ustró j ludzki i zw ie rp& y  dziś j e s t  już  p o t^ z e c h n i e  znane. 
S pos trzeżen ie  to  z a w d z ię c z a m y , , ja k  w iadom o , C y b u l s k i e ­
m u  i j ^ z y m o i i o . f f i c z o w i ,  a ró w n o c z e śn ie  i niezależnie 
od  n ich  S c h a f f e r o w i  i O l i  v e r  o wi .  O ddz ia ływ an ie  to  
o d b i ja  się, ja k  w iem y, na  uk ładz ie  n aczy n io w y m , w y w o łu ­
ją c  w p ie rw szym  rzędzie k lin iczn ie  pod n ie s ie n ie  się p.areia 
krwi i zw oln ien ie  tę tna .

O d  czasu te g o  s fo s trzeżen ia ,  a więc ocl lat 1 -2., p o ­
w sta ło  ]uż b a rd z o  obszerne  p iśm ien n ic tw o ,  ca-ly szereg  b a ­
d a ń  dośw iadcza lnych ,  k tó re  s ta ra ją  się dok ła d n ie j  wyjaśnić, 
ja k i  tu zw iązek zachodzi,  a raczej,  w  jak i sp o só b  wyciągi 
te  działają, czy dzia łan ie  to  od n o s i  się do  ś ro d k ó w  naczy- 
n jo ruchow ych ,  czy b e z p o ś re d n io  do  śęi-an naczyniow ych. 
B a d an ia  te  n ie o g r a n ic z y ły  się ty lko  dcc do św ia d cz eń  f iz jo ­
log icznych  i f a r m a k o l o g ic z n y c h ; w os ta tn ic h  la tac h  d o ­
św iadczen ia  te p rzy b ra ły  już  p ię tn o  śy^ fe  s^aatomiczne. 
P rz ed te m  n ie  z a d aw a n o  sobie  p y ta n ia ,  czy- wyciągi owe, 
w y w ołu jące  w sp o m n ia n e  o b ja w y  jjizynnościfcwOJBfc^wołują 
rów nież  w u s tro ju  ludzkim , czy j^żggw ierzęcym , zm iany  a n a ­
tom iczne.

N a  p y ta n i* !  to  p ie rw szy  odpow iedz ia ł  J o s u e  p racą  
dośw iadcza lną .  W s trz y k u ją c  k ró l ik o m  dcrgżył ad rena l inę ,  
s tw ie rdza ł  po  p e w n y m  czasie zm iany  w  tę tn ic y  główijej; 
któce uw ażał za p ew ie n  rodzaj m iażdżycy. W  ślad  za  im- 
pulsejrę  d a n y m  p rzsz  n j m e i  p o ja w ia  się szereg, b o  przeszło, 
dw adz ieśc ia  p ra c  r ć ż n y c h  badaczy,, k tó iz y  p o s łu g u jąc  się 
b ą d ź to  w yciągam i z n ad n e rczy ,  b ądź  in n y m i ś ro d k am i ser­
cow ym i s ta ra ją  się stw ierdz ić  i rzeczywiście  p raw ie ,  zawsze 
s tw ie rdza ją  an a log iczne  do  zna lez ionych  przez J o  s u  e g a '  
zmiany. N ie  m a m y  zam ia ru  w  p rac y  niniejszej roz trząsać  
p y ta n ia ,  czy s tw ie rd z an e  przez  a u to ró w  zm iany  w tę tn ic y  
g łów nej zw ierząt na leży  uw ażać  za p o d o b n e  do  m iażdżycy

') Rzecz ^ g ło sz o n a  w sekcyi patologicznej X. Zjazdu i przyr.
polskich.

ludzl-^ej; uczyn il iśm y  to  na inn^m  m ie jscu  (N ow iny  le k a r ­
skie Nr. io , i i. 1 9 0 7 ).

O koliczność ,  ża..J®ybiągi z n a d n e rc z y  dzia ła ją  w l s p o ­
sób  z n a m ie n n y  na ustró j ludzki,  w y w o łu jąc  wyżej w sp o m ­
n ia n e  ty p o w e  o b ja w y  .czynnośc iow e,  < a więc pod n ie s ie n ie  
się p a rc ia  krwi, co, j a k  w iadom o, klinicznie* jęat .s tałem  
zjawiskdem, m iażdżycy  towarz^s^yjoem, dalej fak t  o trzy m an ia  
zm ian  w tę tn ic y  g łów nej u kdólika, zm ian j^n iew ątp liw ie  p o d  
w p ły w em  a d re n a l in y  po.w^tałycb.dc.g gauni w łasnem i d o św ia d ­
czeniam i stw ierdz iliśm y, nasuwał}- sa m e przez się py tan ie ,  
j a k  z ą ch o w a ją  s ię  sa m e nadn.ęrc^a u ludzi,  d o tk n ię ty c h  tą  
s p r a y ą  c h o ro b o w ą  tę tn ic ,  oraz, czy i ja k ie  zm iapy  s p o tk a ­
m y w n a d n e rc z a c h  kró lików , k tó r y m  w p ro w a d zo n o  do  krwi 
owe wYciągy

^ O d p o w ie d ź  na powjTższw* py tan ie ,  — to cel naszych  
b a d a ń ,  k tó r e  też po^cn lam yii .^ ib . ie  p o k r ó tc e  tu ta j  p rze d ­
stawić.

B a d an ia  nasze należy  podzie lić  na«dwte części.  YY p ie r ­
wszej p rze p row adz i l i śm y  b a d a n ia  h is to log iczne  *-z u w zg lę d ­
n ien iem  m a k ro sk o p o w e g o  w ejrzen ia  nadn e rczy ,  p o c h o d z ą ­
cych z ludzi,  d o tk n ię ty c h  zm ianam i m ia ż d ż y c o w y m i; *: d ru ­
giej części — b a d a n ia  dośw iadcza lne ,  p o le g a ją ce  n a  baclaŁ 
n iu  n a d n e rc z y  kró lików , k tó ry m  w strzyk iw aliśm y  przez p e ­
wien cj^as do żył a d re n a l in ę  i u k tó r y c h  o trzy m aliśm y  t y ­
p o w e  zm iany  ad reualinow ea w, tę tn ic y  głównej.

N a jp ie rw  p rzed s taw im y  sposób  i w yn ik i  b a d a ń  n a d ­
nerczy  ludzkich.

jiM adnercza b ra l iśm y  ze zw łok  ludzi,  d o tk n ię ty c h  zm ia­
nam i miażdżyjcowemi w s to p n iu  »rtf»źnym, a więc, gdziei 
m iażdżyca  ledw ie  b y ła  zaznaczona  aż d o  zm ian  z b a rdzo  
rozjeg łem i zw apnien iam i,  R o z p ad e m  i t. d. N a d to  d la  p o ­
ró w n a n ia  badaliśm y, rówmocześnie na t lń e rcz a  ludzi,  u k t ó ­
ry ch  nie był® miagdżycyj i o so b n ik ó w  m ło d y c h .  M iędzy 
temi, ja k o  p u n k t  w yjśc ia  d la  obnązów n a d n e rc z a  prawidło-* 
-wego, z b a d a l i ś m y  n a d n e rcza ,  .<*®jstęTofc>yta w dw ie g odz iny  p o  
śm ierc i  dwudzia-Ętólętnisgo s a m o b ó jc y ,  u k tó r e g o  n ie  z n a ­
leziono żadnych  w idocznych  zm ian  a n a to m ic z n y c h ,  -oraz 
o s iem nasto le tn ie j  kob ie ty ,  zmarłej w sk u te k  krwro toku ,  u k t ó ­
rej rów nież  nie by ło  zm ian a n a to m icz n y ch  w  narządach .  
Ja k o  m a te ry a ł  s łużyły n a m  zw łoki o ile m o ż h o śc i  w k ró tce  
po  śmierci, a w ięc  jeszcze ciepłe.

Gelem o trzy m an ia  n a d n e rc z y  o ile m ożnośc i  n ie n a ru ­
szonych, oraz ce lem  d o k ła d n e g o  og lą d n ięc ia  ich połążsa^ 
nia i< s to s u n k u  do  innych  narządów , w y jm o w al iśm y  w szys t­
kie narządy  jamy- b rzusznej razem  i n a s tę p n ie  od  ty łu
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s H p o w a n i l  je s t  w bgó le  prz-y, ba t lan iu  n a d n e i r z y  b a rdzo  
w skazane .  JeS£to b o w iem  narząd ,  k tó ry  b a rd z o  ła tw o  u lega  

-rozdarciu i rozefwacniu. Nseumiejiętnemu też i n ieodpęw  ied- 
n ie m u  w y jm ow an iu  na leży  b ez w ą tp ien ia  p rz y p is ie  to  m n ie ­
m anie ,  że n a d n e rc z a  t a k  ła tw o  i t a k  p r ę d k o  w (zw4Qkgeh 
u le g a ją  rozpadow i.  ^Niewątpliwie ro zp a d  ten  w y s tęp u je  tu  
prędzej,  niż w  in n y c h  narz ąd ac h ,  j e d n a k  nie ta k  p r ę d k o  
i n ie  w tym  s topn iu ,  j a k  to  ś l ^ z w y k l e - p o d a j e .  N ad n e rc z a  
w y ję te  oczyszcza liśm y  d o k ła d n ie  z o ta cz a ją ce g o  tłuszczu 
i tk a n k i  łącznej,  a n as tęp n ie  ważyliśm y, d o k ła d n ie  m ie rzy­
liśm y i op isyw aliśm y ich w y g lą d a n ie  zew n ętrzn e  oraz n a  
p rzek ro ju .

C e lem  b a d a n ia  d ro b n o w id o w e g o  u trw ala l iśm y  w ycię te  
k aw a łk i  w subłim acie ,  w y sk o k u ,  p łyn ie  F le m m in g a  u p ł y n i e  
C a rn e y a  (w y sk o k  bezwgl. -(- k\v. o c to w y  zgęszczony  [zlo­
dow ac ia ły ]  w s to s u n k u  4 : 1 ), n a d z w y cz a j* sz y b k o  u t rw a la ją ­
cym . D o  b a rw ie n ia  pos ług iw a liśm y  się h e m a to k s y h n ą  D ela -  
fielda, eozyną, sp o so b e m  v an  G iesona,  sp o so b e m  W e ig e r ta  
n a  w łó k n a  sprężyste ,  m e to d ą  L a n g h a n s a  ( jodk iem  potasu )  
n a  g l ikogen  o raz  innem i jeszcze m e to d am i,  s toSowanem i 
przez  ró żn y c h  au to ró w  sp e cy a ln ie  p rzy  b a d a n iu  nadne rczy .  
P re p a r a ty  za ta p ia l iśm y  w .celtoidynić i parafin ie .

N a d n e rc z y  z p r z y p a d k ó w  m iażd ży cy  b ad a l iśm y  3 6 , 
a  nad n e rczy ;  p o c h o d z ą c y c h  [ze z w ło k  o sób  m iażdżycą  n ie d o -  
tk n ię ty c h ,  1 2 2 . Co do  n a d n e r c z y  z p r z y p a d k ó w  m iażdżycy  
zaznaczyć  należy, że p o ch o d z i ły  one, o ile m ożności ,  ze 
zw łok , w k tó ry c h  p ró cz  m ia żd ż y cy  inne zm ian y  b y ły  b a rdzo  
p o d rzę d n e .  Co do  wieku, to  w ah a ł  się on  od  42  —  7 7  lat.

Ś re d n ia  w a g a  n a d n e rc z y  z p r z y p a d k ó w  m ia żd ż y cy  
w y n o s i ła :  prawegd>ł6,2 gr., lew ego  7,3  gr., p rzyczom  n a j ­
cięższe n a d n e rc z e  w aży ło  14 ,5  gr., najlżejsze zaś 4,2  gr. 
Ś re d n ia  w a g a  n a d n e rc z y  z p r z y p a d k ó w  bez m ia żd ż y cy  w y ­
n o s i ła  : p ra w e g o  6,4  gr., lew ego  7, 1  gr. Z p o ró w n a n ia  
w ięc  w idzim y, że co do  w agi nie m a  ja k ie j ś  w ybitn ie jszej 
różn icy  m ię d zy  je d n e m i  a d rug iem i.  R ów nież  n ie  m o ż n a  
s tw ie rdz ić  różn ięy  co d o  k s z t a ł t u ; p ra w e  n a d n e rc z e  b y w a  
zw ykle  k sz ta ł tu  czapk i frygijskie j,  lewe więcej wydłu'żt>ne. 
N a  p rz e k ro ju  n a d n e rc z y  z p r z y p a d k ó w  m ia żd ż y cy  w idać  
k o r ę  s k ła d a ją c ą  się z d w ó ch  p a s ó w ;  j e d e n  jasno-żó łty  w y­
b i tn ie  szeroki, p o te jn  w ęższy?  ale zawsze silnie zaznaczony  
p a s  b r u n a tn y  i w reszc ie  is to tę  rd z e n n ą  per łow ą .  W  p o ró w ­
n a n iu  z n a d n e rc z a m i  n iem iażdżycow em i na leży  g łó w n i#  p o d ­
n ieść  zawsze silnie w y s tę p u ją c ą  ow ą w arst\vę  b ru n a tn ą .  
N aczynia ,  sp o ty k a n e  n a  p rzekro ju ,  m a ją  zazwyczaj zg rub ia łe  
śc ian y  1 zieją.

B a d a n ie m  d ro b n o w id o w e m  s tw ie rd z an o  n a s tę p u ją c y  
o b r a z :  T o r e b k a  n a d n e rc z y  stale; czasem  n a w e t  b a rd z o  w y ­
b i tn ie  zgrubia ła ,  a zg rub isn ieJ to  na leży  od n ie ść  p rzedew szys t-  
k iem  do  p rze ro s tu  tk a n k i  f ib rob lds tycznej ,  n ie m niej j e d ­
n a k  p rzy c zy n ia  się d o  n iego  p o m n o ż e n ie  w łók ien  m ięsn y ch  
to re b k o w y c h ,  a tad iw Szgrub ia łych  naczyń . T-kanka łączna  
to reb k i  częs to  p asem kam i,  j a k b y  p rz e g ró d k a m i,  ■wnika 
w korę ,  t. j. w w ars tw ę  k łę b k o w a tą ;  w  ty c h  p rz y p a d k a c h ,  
gdzie  w n ik an ie  to  je s t  w ybitn ie jsze ,  tow arzyszy  m u  zanik, 
n aw e t  znaczny, te jże  w ars tw y  korow ej, 'zan ik ,  k tó ry ,  b y ć  m oże  
je s t  n a s tę p o w y m  i m ie jscam i m oże  b y ć  zu p e łn y m  tak, że 
k o m ó r e k  g ru cz o ło w y ch  te jże  w ars tw y  w y k az ać  n ie m ożna.

Z m ia n y  • w  ko rze  d o ty c z y ły  po  najw iększej  części 
w szys tk ich  t rzech  warstw , t. j. k łę b k o w a te j  (2 . g lom eru losa ),
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p ę c z k o w a te j  (sĄ fasciculiita) i s ia tkow ate j  (z. reticularis), je d ­
nak  w s to p n iu  różnym . 1 tak  'zm iany w warStwiC k-Iębko- 
w l te j  i cechow a ły  Ssie g łów nie  zan ik iem  i tu rów n ież  w stó- 
p n iu  ró/.nym ; a 5v i i  g ru p y  th r iso rk o w e  azyli poszczególne 
k łębki b y ły  zm niejszone ,  sdn ie  s ię  b a r w i ą c e , n ie raz  g ru p ą  
t a k a  sk ła d a  się za ledw ie  z dw óch  lub  trzech kfn iió rek  ; 
w m iarę  w iększego  ich zan iku  ca ła  wasstwja c isńczeje , n ie ­
raz t a k  znaczn ie ,‘ że o d raz u  p o d  to r e b k ą  z 1 czyn a się w ar­
s tw ą  p ęczk o w a ła .

Im więcej składiiik i gruczołowre w ars tw y  k łę b k o w a te j  
uka ja ją  zanikow i, tem  silniej m iędzy  nimi rozw in ię ta  jes t 
tk a n k a  łą c z n a  i rozszerzone 'n a c z y n ia  w łosow ate .  W a r s tw a  
p ę c z k o w a ła  okazu je  W tęsu n k o w o  na jm n ie jsze  z m ia n y ;  ce ­
chu ją  się o ne  p rocesam i w stecznym i w sa m y ch  jej k o m ó r ­
k ach  g ruczo łow ych ,  a więc po jaw ian iem  się n ieraz  b a rdzo  
o b f i te m  w akuo],  tfżadziej k u le k  tłuszczu lub  zm niejszan iem  
się w  całości sz n u ró w  k o m ó rk o w y c h ,  m ię d zy  k tó ry m i w y ­
s tę p u ją  w ów czas  n a  p lan  p iw w szy  rozszerzone  z w y b u ja ­
łymi n ie rz a d k o  ś ró d b ło n k a m i n ac zy n ia  w łosow ate ,  lub  silnie 
p a s m o w a to  rozw in ię ta  m ię d z ć  n iem i t k a n k a  łączna. W a r-  

p t w a  s ia tk o w a ta  o d znacza  się, p o za  o b ru sem  m nie j  lub w ię ­
cej p o s u n ię t e g o  zan iku  i to  nie zawsze, b a rd z o  silnie na- 

ig r e m a d z o n y m  w k o m ó r k a c h  g ru czo ło w y ch  b arw ik ie m  i to  
n a  g ran icy  w ars tw y  pęczkow ate j .  N a g ro m a d z e n ie  to  zazn a­
cza się już  nieraz n a  p re p a ra c ie  p a s m e m  żółtaw em , wido- 
cznem  ok iem  a ie u z b ro jo n e m .  N ‘a d to  s p o ty k a l iśm y  w śró d  
koryi-g-dzieniegdziej g n iazdam i ro z rzu e o n e  nac isk i  d ro b n o -  
k o m ó rk o w e .  W łó k n a  sprężyste ,  silniej w  to re b c e  rozw in ię ta ,  
w y s tę p u ją  w sam ej ko rze  b a rd z o  słabo, zaznacza jąc  się z a ­
ledw ie tu  i ów dzie  p rzew ija jącem i się c ienk iem i w łó lden-  
kam i.

W o g ó le  w  korze  s tw ie rdza l iśm y  po  najw iększej części 
o b ja w y  zan iku  sam ych  k o m ó r e k  g ruczo łow ych  z n a s tę p o ­
w ym  rozw ojem  tk a n k i  łącznej.

I s to ta  rd z e n n a  zm ian w yb itn ie jszych  nic okazuje .  T u  
już rzadziej sp o ty k a l iśm y  zm nie jszan ie  k o m ó re k  m iąższowych 
z siln iejszym rozw ojem  tk a n k i  łącznej.  K o m ó rk i  n e rw o w e  
z n a jd o w a ły  się zazwyczaj w  dcaść skąpe j  ilości ; n a to m ia s t  
d o b rze  rozm inięte  w gęs ty ch  sp lo ta c h  w łó k n a  sprężyste  
i naczyn ia  o śc ian a ch  w yb itn ie  zg rubia łych .

P rzy  h is to log icznem  b a d a n iu  n a d n e rc z y  uw zg lędn ić  
na leży ,  p e w n e  d o ść  specya lne ,  a d la  tk a n k i  n a d n e rc z a  c h a ­
r a k te ry s ty c z n e  m e to d y  barw ien ia .  D o  m e to d  tych  te m  w ię k ­
szą w  b a d a n ia c h  naszych  p rzyk łada l iśm y  wagę, że,' jak  już 
z pow yższego  p rzed s taw ien ia  zauw ażyć  m ożna, w b a d a n y m  
przez  nas  m a te ry a le  p rzy  zw yk łych  sp o so b a c h  barw ien ia  
n ie  zna leźliśm y jak ichś c h a ra k te ry s ty c z n y c h  zmian. Przy  
b a rw ie n iu  komcjcek k o r y ’ i s u b s ta n c y i  rdzenne j  n ad n e rczy  
b a r c i ą  się o n e  w ogó le  b a rd z o  rozm aicie  ; i t a k  k o m ó rk i  
k o ry  szczegó ln ie  ła tw o  i d o b rze  barwną się b a rw ik a m i p laz- 
m atycznym i,  j a k  eozyna,  k w as  p ik ry n o w y ,  e ry tro zy n a ,  b ł ę ­
kit  lyońsk i i t. d., n a to m ia s t  k o m ó rk i  s u b s t a n c j i  rdzennej 
ba rw ią  się silnie p o d o b n ie ,  j a k  ją d ra ,  b a rw ika jn i  ją d ro w y m i,  
a  więc safran iną,  h e m a to k s y l in ą  i t. d.

(Dok. nast.)
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Z oddziału chorób wewnętrznych szpitala krajowego  
w  Sarajewie.

Spostrzeżenia  o wartości rozpoznawczej  tu- 
be^kuliny, szczepionej na skórze i wkraplanej  

do worka spojówkowego,
Podał

Prof. Dr L. Korczyński.

(D okończenie) .
1 *sSS,r u p a trz-5 'S  i a  o b e jm u je  16  .p rz y p a d k ó w  ch o ró b  

zakaźnych ,  w  te H  7 p r z y p a d k ó w  d u ru  b rA s z n e g o ,  2 p rz y ­
pad k i  z a k a ż e n ia  p r a w d o p o d o b n ie  p a ra ty fusow ego ,  6 p rz y ­
p a d k ó w  za p a len ia  płuc, I p r z y p a d e k  p o d o s t r e g o  zapa len ia  
stawów.

Z p o ś ró d  ch o ry c h  n a  d u r  u [czw orga  n ie  w y s tę p o w a ł  
od cz y n  zupełnie , u t rze ch  cho rych  b y ł  n a to m ia s t  w yraźny. 
P o m ię d z y  p ie rw szym i cz te re m a  cho rym i by ło  dw óch ,  u  k tó ­
ry ch  b a d a n ie  p łu c  w ykazało  w y ra źn ą  o g ran ic zo n ą  zm ianę 
w łó k n is tą  w szczycie p o  s t ron ie  praw ej.  J e d e n  z n ich  p o ­
daw ał, że p rzed  k i lk u  la ty  choro 'wał na  d u r  brzuszny,"'.a p o ­
te m  i p o d cz as  zd row ien ia  i późiiiej kaszlał. P ra w d o p o d o b n ie  
w te d y  przeszed ł szczęśliwie sp raw ę  gruźliczą ściśle o g ra n i­
czoną. Co d o  d ru g ieg o  chorego , nie m o ż n a  b y ło  na  p o d ­
staw ie  w y w iad ó w  zas ięgnąć  ż a d n y c h  w iadom ości o p o cho -  
«zealiu zm ian y  szczytowej. W  k a ż d y m  razie o b u  .tslch c h o ­
ry ch  t rze b a  zaliczyć do rzę d u  o só b ,  k tó r e  k ie d y ś  nna ły  
gruźlicę i zupe łn ie  się z nięj w y ł | c z y ł y | B r a k  |5clczynu t u ­
b e rk u l in o w e g o  je s t  p rzy  ta k ie m  p o jm o w a n iu  rzeczy zu p e ł­
nie zrozumiały.

U  cho rych ,  u k tó r y c h  o t r z y m a n o  od cz y n  tu b e rk u l in o w y  
w ©kiesie zdrow ienia ,  p o w s ta w a ł  on  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  
d la tego ,  że n ie  by li  wolni od  gruźlicy. J e d e n  z n ich  p rz e ­
szed ł ciężki d u r  pow ik łany)  o g n isk o w e m  za p a len ie m  płuc; 
w okres ie  zd ro w ie n ia  pojawiały,;śi.<§ u n ieg o  od czasu do  
c2%feu n ie re g u la rn e  w a h a n ia  c i e p ło ty ^  p rzy ch o d z i ł  do  sił 
b a rd z o  pdjWili, a w chwili opuszczen ia  szp ita la  b y ły  rab  ja  wy 
zagoszczenia  w szczyci© p raw ym . U d ru g ieg o  chore-go m o ­
żna  b y ło  stw ierdz ić  o b ja w y  n ieży tu  szczytu  p łu c a  p raw ego .  
T rz ec i  w reszcie chory ,  k tó ry  o b ec n ie  p rze ch o d z i  okres  z d ro ­
w ien ia  po  durz© ś red n ie g o  nas ilenia,  p o d a je  w w yw iadach , 
że już  od  po ło w y  s ie rpn ia  n ie czuł się zd row ym , że m iew ał 
d reszczyki i u cz u c ie .g d rą ę z k i .  Na oddzia ł  zos tał p rzy ję ty  
2 2 . XI. G o rą c z k a  o ty p ie  gorączk i stałej t rw a ła  d o  2 9 . XI. 
O d  te g o  czasu u t rzy m u je  się s ta n  p o d g o rą c z k o w y  ze w zn ie ­
sien iam i d o  3 8 ° C, B ly ją tk o w o  wyższemi. P rzypad łośc i  w za­
kres ie  n a rz ą d u  p o k a r m o i ^ g o  n ie m a  żadnych .  C hory  p.ęmi- 
m o to  M M odzafekuje w tej m ie rze  sił, ja k b y  się te g o  w o b ec  
młodc/go je g o  w ieku  (liczy la t  2 3 ) spodz iew ać  należało. 
K asz lu  n iem a. B a d an ie  p łuc  s tw ie rdza  b a rd z o  n ieznaczne  
p rzy t łu m ien ie  odg ło su  e p u k o w a g b  w szczycie p raw ym , 
a jeszcze 'tnniej w yraźne  w szczycie lewym , oraz m ie rne  
zaostrzen ie  .szm erów  o d d ec h o w y ch .  P rz y p a d e k  ten  posłużyć ' 
mofee do  o b ja ś n ie m a ,  j a k  o g lę d n ie  o c e n ia ć ’ t rze b a  w ynik  
o d ćz y n u  tu b e rk u l in o w e g o  u ch o ry c h  du ro w y ch .  O d cz y n  d o ­
da tn i  n asu w a  w k a ż d y m  razie p rzy puszczen ie  s p ra w y  g ru ­
źliczej i lepiej p o jm o w a ć  go  w  te n  s p o s ó b ,  aniżeli szukać 
w ytłó rnaczen ia  p rzy jm u jąc  h ip o te ty c z n ą  n a d m ie rn ą  wrażli­
w ość  w o b e c  to k sy n  d ro b n o im tro jo w y c h  wogóle, w y n ik a ją c ą  
z zakażen ia  la seczn ikam i E b e r t  h a ,  j a k  to  czyni C o h n .
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Z d w ó ch  p rz y p a d k ó w  p rzy p u szcza ln eg o  p a ra ty fu s u  
s tw ie rdzono  w j e d n y m  ty lk o  o d cz y n  doda tn i .  C h o ry  ten  
w yzd row ia ł  po  1 3 -d n io w y m  okres ie  gorączki.  K i lk a k ro tn ie  
w śród  te g o  w y s tę p o w a ły  d o ść  obfite  poty . S p a d e k  c iep ło ty  
b y ł  nagły .  P o  fTstąpieniu g o rączk i  po ja w ia ły  się je szcze 
w da lsaym  ciągu  n ieznaczng l w zniesienia  ciepłoty ,  a b a d a n ie  
p łnc  s twierdziło , ja k o  w y t łó m a ą r e n ie  ty c h  wznieśień, o b ja w y  
•zagęszczenia Szczytu. Jeszcze w d w a  ty g o d n ie  p o  us tąp ien iu  
gorączk i p a ra ty fu so w e j  s tw ie rd z o n o  s tan  p o d g o rą c z k o w y  
k ró tk o trw a ły .

Z 7 ch o ry c h  n a  zapalen ie  p łuc  w y ra ź n y  od cz y n  t u ­
b e rk u l in o w y  b y ł  u je d n eg o .  U ch o re g o  te g o  n as ta ł  sp a d e k  
c iep ło ty  p rz e ło m o w y  Qper cr is im )  d. 2 4 . XI. A ż  d o  tej chwili 
( 1 6 . /AII.) p o jaw ia ją  się od  czasu do  czasu w zn ies ien ia  cie­
p ło ty ,  a b a d a n ie  p łuc  s tw ierdza,  » * o k  tw o rzą ceg o  się zw y­
ro d n ien ia  w łókn is tego  p łu c a ,  k tó re  b y ło  za ję te  zapalen iem , 
w y ra źn e  o b ja w y  zagęszczenia  w szczycie p raw ym .

O sta tn i  p rzy p a d ek ,  na leżący  d o  tej g rupy , d o ty c z y  
s t ra ż a k a  poża rnego .  N ie j tykarży ł  /się on  zupe łn ie  w p chwili 
p rzy jęc ia  n a  oddzia ł  n a  p rzypad łośc i  w  zakres ie  n a rząd u  
o d d e c h o w e g o ,  a ty lk o  n a  b ó l  i o b r z ę k  w o b u  s ta w ac h  sk o ­
kow ych .  D o d a tn i  w y n ik  w k ra p la n ia  i szczepien ia  t u b e r k u ­
liny zw rócił  u w a g ę  n a  p łuca  , a w te d y  wyszło na  jaw , że 
ch o ry  daw nie j kiaszlał, a n a w e t  p lu ł  krwią. Za p rzyczynę  
k rw iop luc ia  t rze b a  p rzy jąć  o b b cn o ść  b a rd z o  zresztą  n iezna­
cznej zm ian y  w  sżczycie p raw ym . W  ciągu  p o b y tu  ch o re g o  
n a  oddzia le  po jaw iło  się j a k o  p e w n e  po tw ie rd z en ie  te g o  
p rzypuszczen ia  suche  za p a len ie  o p łucne j  p o  s tron ie  praWej.

G r u p a  c z w a r t a  o b e jm u je  19  p r z y p a d k ó w  ro zm a i­
ty c h  ch o ró b  p rzew lek łych .  U m ieszczone  pon iże j  zestaw ien ie  
u ła tw i p rze g ląd  ty c h  spos t rzeżeń  (p. tab l .  str. 1 8 ).

Z pgó lne j  liczby  ̂ W y m ien io n y c h  w  te m  zestaw ien iu  
p rz y p a d k ó w  s tw ie rdzono  w 4  w y ra źn y  od cz y n  tu b e rk u l in y .  
Ż a d e n  z t y c h  c h o r y c h  n i e  p o d a w a ł  w  w y w i a ­
d a c h  s z c z e g ó ł ó w ,  k t ó r e b y  m o ż n a  o d n i e ś ć  w p r o s t  
d*® g r u ź l i c y .  M i m o  t o  m o ż n a  u w s z y s t k i c h  s t w i e r ­
d z i ć  p e w n e  z m i a n y  w  p ł u c a c h  i t o  w s z c z y t a c h ,  
a w i ę c  w t e m  m i e j s c u ,  g d z i e  g r u ź l i c a  p r a w i e  
z a w s ż t e  s i ę  u s  a d  a w i a ć  z w y k ł a .  U  chore j 1. p, 4  w y­
s tę p u je  n a d to  od  czasu do  czasu s tan  gorączkow y , a k ilka  
rąz.y zjawiało  się k rw iop luc ie  i to  w ty m  okresie , k ie d y  p o d  
w pływ em  b ez w zg lę d n eg o  sp o k o ju  i p o d a w a n ia  l ik ó w ,  skrze- 
p ia jąc y ch  sa ffpe j  w z m a g a jąc y ch  w ydz ie lan ie  m oczu ,  zm n ie j­
szyło się o s łab ien ie  se rca  i u s tą p i ły  o b ja w y  zasto ju , zwłaszcza 
w  p łucach .

M iędzy  p ozos ta łem i 1 5  ^ s p o s t r z e ż e n ia m i , w k tó ry c h  
odczyn  nie w ys tępow ał,  zasługu je  k ilka  n a  w iększą  uw agę .  
H is to ry ę  c h o ró b  ty c h  ch o ry c h  s treśc im y  w o b e c  te g o  w  og ó l­
n y ch  zarysach.

1 ) 'Marko G. (zob. tabl. 1. 18). Chory przybył do szpitala, 
żaląc się na kaszel i opuchnięcie nóg. Od czasu do czasu miała 
się pokazywać krew w plwocinie. Badanie narządu oddechowego 
stwierdza przytłumienie odgłosu opukowego w okolicy wnęki 
płue.d w szczycie prawym. W  szczycie wdech nieoznaczony, 
między łopatkami zbliżony do oskrzelowego, skąpe rzężenia śre- 
dniobańkowe, dźwięczne. Plwocina śluzowo-ropna, zlewająca się, 
lepkawa bez domieszki krwi. Narząd krążenia prawidłowy. Oko- 
stna kości goleniowej prawej wyraźnie źfyubiała; na kości go- 
fe*niowej lewej wyraźne zgrubienie po złamaniu. W  moczu 5%o 
białka. Osad skąpy z małą ilością wałeczków szklistych, z poje- 
dyńczymi wałeczkami ziarnistym i, nielicznemi ciałkami białemi. 
Skóra blada, gruczoły chłonne na karku, w pachwinie i nad 
przegubem łokciowym macalne, dość twarde. Wywiady co do
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Liczba
porz.

Imię i nazwisko, 
wiek

Dzień przy­
jęcia  w roku 

1907
Rozpoznanie Odczyn Uwaga

i J . Z., lat 50 24. X. Arthritis deformans Nie występuję. W narządzie oddechowym zmian nie ma.

2 Kł. Z., lat 55 28. X . Gonitis rheumat. TT W narządzie oddecho-wym zmian nie ma.

nJ

4

W. M., lat S5 23 V III.
Myocarditis chroń., atherosis art. 

emphys. pulm. n
W narządzie oddechewym zmian nie ma, 

prócz rozedmy".

M. M., lat 38 10. XI. Insuff. v. bicuspid. myocarditis, 
cirrhosis hepatis cardiaca.

Spojówkowy wyraźny.
Zmiany w narządzie oddechowym, 

zob. niżej.

5 A  G., lat 4 1 I I .  X I. Myocarditis chroń., atherosis art. Nie występuję.
Nieżyt oskrzelowy, zmian wypuk. 

nie ma.

ó P. K ., lat 50 20. X I.
Insuff. v. mitr. dilatatio cordis ssą. 

insuff. v. tricuspid. « Nieżyt zasloinowy •— hydrothorax,

7 M. S., lat 30 28. X I. Nephritis chronica. Wyraźny. Zagęszczenie w szczycie płuca prawego.

8

9

S. P., lat 60 20. X I. Nephritis chronica in indiy. c. emph. 
pulm. 51 Zagęszczenie w obu szczytach.

S. ’ ’V ., lat 40 I I .  X I. Nephritis chroń, condcns. ap. dcx.

10 N. A ., lat 14 19. X I. Knteritis catarrh. Nie występuję.
Zagęszczenie włókniste w szczycie płuca 

prawego.

i i S. O., lat 34 25 - X I.
Gastrocnter. chroń. T . hepatis et lienis 

(Cirrh. hep. incip ?). n W  płucach zmian nie ma.

12 M. T., lat 36 7. X I. Neoplasma yentriculi. 55 1?

13 R . P., lat 37 19  X I.
Cholelithiasis atypica, indur. apicum 

et syn ech. pleur. 5)

H H. H., lat 4S 29. X . Kibrosis pulm. dextri, bronchitis foet,, 
gangr. pulm.

Zobacz niżej.

D F . B .. łat iS 10 . X II. Pneumonia chronica lobi infer sin. n w

10 P. F ., lat 30 13- X II. Residua pleuropn. dex. 55 łł

17 J .  M., lat 40 13 . X II. Pyothorax post pleuropneumon. Tl 71

18 M. Q., lat f3 ©jgt 9. X II. Nephritis chroń., condens. pulm. luetica. Ił 7?

19 M. I)., lat 35 28. X I. Hysteria in indiy. c. cond. ap. Wyraźny. 51

kity ujemne. Odczyn tuberkulinowy nie występuje, badanie ba- 
kterydlogiczne plwociny nie wykrywa la$eczników Kocha. W obec 
tego wyniku bądania nasuwało się przypuszczenie, że sprawa 
w płucach jest przyrody nie gruźliczej, lecz kiłowej. Choremu po ­
dano jodek potasu w ilości 3*grm. dziennie, z myślą o odczynie, 
opisanym swego**czasu przez S t r i c k i e r a ,  kt«ry po tym leku 
powstaje w ogniskach gruźliczych, a objawia się zwiększeniem 
ilości rzężeń, nierzadko i podniesieniem ciepłoty ciała. U naszego 
chorego nietylko, że nie stwierdzono tego działania, ale przeci­
wnie zmniejszenie skę ilości rzężeń. Przypuszczenie kiły stało się 
przez to gem  prawdopodobniejszem, a na możliwość takiego po ­
chodzenia zmian w płucach zwrócił uwagę w pierwszym rzędzE 
wynik badania ‘zapomocą tuberkuliny. Chory zażywa w dalszym 
ciągu rozczyn soli jodowej. O wyniku tego leczenia i o prze­
biegu choroby postaram się zdać sprawę przy nadarzonej spo­
sobności.

2) F ranio B. (zob. tabl. 1. 15), przebył podług wywiadów 
przed 3 miesiącami zapalenie płuc. Od tego czasu kaszle i czuję 
się osłabionym. Badanie wykazuje objawy zagęszczenia dolnego 
płatu płuca prawego. Odczyn tuberkulinowy nie występuje, s to­
sowne badanie plwociny nie lęykryło laseczników Kocha. W  cza­
sie tygodniowego pobytu chorego w szpitalu nie stwierdzono 
nigdy podniesienia ciepłoty, a natomiast zauważono poprawę 
stanu ogólnego. Zgadza się to najzupełniej z ujemnym' wynikiem 
badań w kierunku gruźlicy i każe zmianę ^  płucach uważać za 
zwykłąi-pozo stałość po zapaleniu płuc.

Nikola A. (zob. tabl. 1.2). i6 d kilku tygodni kaszel, od 
tygodnia przypadłości ż®łądLawo-jelitowe, kilkakrotne wymioty, 
odbijania, mierna biegunka, bole w brzuchu. W obec tych wy­
wiadów zupełnie było uzasadnione p r z y p u s z c z e n i e , u  chorego 
rozwija się gruźlica, a to tern bardziej, skoro badanie płuc 
stwierdzało zagęszczenie w szczycie płuca prawego, jakkolwiek 
bez objawów osłuchowych. Szczepienie i wkraplanie tuberkuliny 
dało w tym przypadku również wynik ujemny; badania plwocin 
nie można było wykonać wobec zupełnego ich braku. Dalszy 
przebieg choroby był zupełnie pomyślny i chory mógł już po 2 
tygodniach opuścić szpital \yr,stanie pod każdym względem za- 
dowalniającym.

4) Rudolf P. (zob. tabl. 1. 13). Od dłuższego czasu poja­
wiają się bole w brzuchu i przypadłości jelitowe. Niejednokrotnie 
doznawał chory kłucia w klatce piersigwńj, miewał od czasu do 
czasu nieżyty oskrzelowe. Przed dwoma tygodniami po przezię­
bieniu dresźćze, silne kłucie po obu stronach klatki piersiowej, 
suchy kaszel. W  10 dni później bole kurczowe w brzuchu. Stolec 
zaparty, występuje t^Jko po wlewaniach. W  dniu przyjęcia do 
szpitala stwierdzono: Rysy twarzy nieco zaostrzone, spojówka 
t?yraźnie żółto zabarwiona. Brzuch wzdęty, przy obmacywaniu 
bolesny, powłoki napięte. W  moczu wyraźny ślad białka. W  za­
kresie klatki piersiowej przytłumienie odgłosu w szczytach na 
malej przestrzeni w dole po stronie prawej z tyłu; szmery 
szBlęstkie w górze, w dole osłabione. W  sercu zmian nie ma. 
T ętno  dość małe, 110 w minucie. Ciepłota ciała w pierwszym 
dniu pobytu w szpitalu między 36'4 a 38'4. W  dalszym przebiegu 
występują od czasu do czasu bole w brzuchu; towarzyszy im 

-zawsze zaparcie stolca i przelewanie w kiszkach. Ciepłota ciała, 
zazwyuczaj prawidłowa, podnosi się niekiedy bez widocznej przy­
czyny w nieregularnych odstępach czasu nawet do 30° C i nieco 
.wyżej. Badania kału gtwierdzają w pierwszych dniach znaczne 
różnice co do 'zbitości i barwy; parę razy pojawiły się stolce 
silnie żółcią zabarwione, zielone. Z ustąpieniem bolesności brzu­
cha można było stwierdzić powiększenie wątroby i bolesność jej, 
najwyraźniejszą w dołku podsercowym i w zakresie płatu lewego, 
obok wyraźnej ograniczonej zbitości. W e 'krwi mierna hiperleu- 
kocytoza neutrofilna. Rozpoznanie wahało się w początkach mię­
dzy gruźlicą i zapaleniem gruźlicźem otrzewnej, a chorobą wą­
troby, względnie przewodów żółciowych. Dalszy przebieg sprawy, 
poprawa po podaniu salicylanu sodowego i wodyT karlsbadzldej,  
zupełny brak odczynu tuberkulinowego, przechyliły rozpoznanie 
stanowczo ku  tej drugiej stronie. Za sprdwę pierwotną przyję­
liśmy kamicgj wątrobową, a za dalsze jej następstwo nieżytowe 
zapalenie przewodów żółciowych. Zachowanie się tego chorego 

. wobeę tuberkuliny było jednym z ważnych szczegółów, który 
pozwolił ^ ł ą c z y ć  gruźlicze zapalenie otrzewnej. O innych nie 
będziemy tu mówić, gdyż zależy nam na uwydatnieniu roli tu­
berkuliny, a nie na opisie przypadku, choć zresztą niewątpliwie 
ciekawego.



5') Hussein H. (zob. tabl 1. 14). Od wielu lat kaszel, częsta 
duszność, w sierpniu zapalenie płuc, przebyte w szpfialu. Od 
tego czasu czuje się chory niedobrze, kaszle więcej, miewa od 
czasu do czasu poty i gorączkę W  plwocinie miała się pokazywać 
od czafu do czfisu krew. Badanie klatki piersiowej stwierdza objawy 
zagęs-zczenia całego płuca prawego i części płuca lewego z dużą 
ilością rzężeń. Plwocina obfita, cuchnąca. Przebieg ciepłoty ro- 
pniczy. Odczyn tuberkulinowy nie W3rstępuje. Kilkakrotne bada­
nia co do prątków Kocha z wynikiem ujemnym. Rozpoznanie: 
zwyrodnienie włókn.ste płuc, nieżyt cuchnący oskrzeli, zgorzel 
płuc. Rano l2.>XII. obfity krwotok płucny, śmierć.łBadanie po ­
śmiertne potwierdziło rozpoznanie klinicznie.

Że w tym przypadku oceniano 1 właściwie istotę choroby, 
zawdzięczać należy badaniu zapomocą ocSzynu tuberkulinowego. 
\\%nik badania fizycznego zdawał się przemawiać za gruźlicą 
i Ro przypuszczenie wobec ograniczonego czasu, jaki był przy wiel­
kim materyale chorych i bardzo niewystarczającej liczbie sił le­
karskich, nabyłoby było znaczenia rozpoznania, gdyby brak od­
czynu nie był zwrócił uwagi na tego chorego i nie pociągnął za 
sobą dokładniejszego badania.

P rz ed s ta w ia jąc  w  sk ró ce n iu  h is to rye  ch o ró b  tych  p rz y ­
p ad k ó w ,  k tó re  ze w zg lędów  p ra k ty c z n y c h  n a d a ją  się n a  
p rzy k ła d y  d la  o cen ien ia  znaczen ia  ro zpoznaw czego  tmuer- 
ku liny ,  czynię  »to V  tej m y ś l i ,  abyr u ła tw ić  po ji iekąd  osta- 
t e c z n y ^ ą d  o w y n ik u  w y k o n a n y c h  b a d a ń ,  a nie ogran iczać  
się w yłącznie  do  su c h eg o  s treszczenia  o jA bis tych  sd®strze- 
i e ń  i d o  p o d a n ia  k o ń c o w y c h  w niosków . Z asadn icza  o cena  
szczepień i w k ra p la ń  tu b e rk u ł in y  nie m oże  b y ć  u jem na. 
P o s ia d a ją  o n e  is to tn ą  w a r to ś ć .P o ą z l ib y ś m y  je d n a k  s tanow czo  
za 'daleko, g d y b y ś m y  sp raw ę  ^ : , t e n  sp o só b  p rzeds taw iać  
chcieli, że w n c r ^ m  sp o so b ie  b a d a n ia  B g r pać n idkem y 
n ie o m y ln e  w skazów ki rozpoznaw cze . & w iele  właściwiej 
będzie ,  jeźli z a d b w o ln im y  się s tw ie rdzen iem , że odczyn  d o ­
s ta rcza  p o d g la w  d la  wytknięcSI w łaściw ego k ie ru n k u  bńda-  
nia, a znaczen ia  ro zp oznaw czego  n ab ie ra  do p ie ro  w p o łą ­
czen iu  z in n y m i ob jaw am i i z innym i szczegółam i, u zy sk a ­
nym i przóz baciarze. Sfaiiowj.sko powyższe! je s t  m o je m  zda- 
n jem  w sk az an e  za rów no  w te 4 y,4g d 3r in a m y  p rzed  sobą  c h o ­
rego , w rażliw ego n a  szczepienie, czy też w k ra p la n ie  tu b e r-  
kuliny ,  ja k  i v/tedy, g d y  us tró j  'zachcrw u je  śrę w obec  tu- 
b e rk u l in y  obo ję tn ie .  A ż e b y  j e  uzasadnić ,  w y s ta rc zy  w skazać 
n a  p rz y p a d k i  c h o ró b  zakaźnych  u osó-b, k tó re  n ie  sa  w b lne  jj 
o d 'g ru ź l ic y .  ĆffdFzy ta ćy  z a p a d a ją  n a  zimnicę, d u r  brzuszny, 
pa ra ty fus ,  g ry p ę  itd.; p rze b ieg  c h o ro b y  je s t  m ało  znam ienny ,  j 
n a s u w a  się p rzypuszczen ie  gruźlicy, na  skó rze  lub  na  s p o ­
jó w c e  p o w s ta je  o d cz y n  Jeślib} 'śmy ty lk o  na  tym  szczególe 
o p ie ra ć  chcieli ipzpbznan ie ,  ro zp o z n am y  gruź licę  i p o m y ­
limy się. T e n  ch o ry  m a  g ru ź l icę ,  ale w dane j  chwili n ie 
ch o ru je  n a  n ią ,  lecz na  in n ą  chorobę .  Że o s t rożność  jest 
w tak ich  razach  b a rd z o  w skazana ,  p o k az u je  p rz y p a d e k  pa- 
ra tyfusu ,  p o m ie s z c z e n i  w III g ru p ie  naszych  spostrzeżeń.

C o  do  p rz y p a d k ó w ,  nicr d a j ą t ^ c h  odczynu ,  to  w ty m  
k ie ru n k u  n ie ty lko  o b e c n e  m o je  spos t rzeżen ia ,  a le  i w szy­
s tk ie  p o p rz e d n ie  u cz ą ,  że o d cz3m u  m oże  b ra k o w a ć  u  cho ­
rych HE wątp] iwie gruźlics&jKih, Jeśli sp raw a  p rze b ieg a  w p o ­
staci o s t r e j , ‘a lbo  jeSli ok re?’ g ruźlicy  je s t  p ‘dŹny, '£ u  chtA- 
ry ch  z w y ra ź n ą  cherą.

O s ta te c z n e  wnioski o znaczeniu  w k ra p la ń  i szczepień  
tu b e rk u ł in y  s t re śc i łb y m  n a  p o d s ta w ie  d o ty c h c z a so w y c h  d o ­
św iadczeń  w  n a s tę p u ją c y  sposób :

1 ) U c h o r y c h ,  u któifych n ie m a  o b ja w ó w  chery  lub 
o b ja w ó w  c h o ro b y  o s t r e j ,  uw ażać  m o ż n a  odczyn  tu b e rk u l i ­
n o w y  za oznaMŁ gruź.iey.

2 ) P rzy  brąicu o d cz3rn u  m ożna  w  tych  sa m y ch  w a r u n ­
k ac h  g ruźlicę  wyłączyć.
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' 3) U  chorych ,  u k t ó r ^ r h  są o b ja w y  ostrej cho ro b y ,  
ijjależy w ynik i gzpzepień i w krap lań  tu b e rk u l in o w y c h  o c e ­
n iać  ostrożnie.

4) P rpy  roz leg łych  zm ian ach  w  p łu cach  nie dow odzi 
Pisak odcz y n u  sam pracz się, że g ruźlicy  nie ma.

5) P ^ y  zńpa lenm  o trzew nej p rze m aw ia  od cz y n  za 
p rz y ro a ą -g ru ź l ic z ą  spraw y.

6^'ffirak o d c z y n u  w p rz y p a d k a c h  n iew ątp liw ej gruźlicy 
je s t  o zn a k ą  n iekorzystną .

7)  N a  p o d s ta w ie  d óąychczasow ych  b a d a ń  nie m ożna  
j ^ z c z e  osądzić , o ile s to p ień  o d cz y n u  d o s ta rc zy ć  m oże  
wskaUBWek 1 d la  i-fltowaiffflPo p rze b ieg u  gruźlicy.

L E K A R S K I____________________  J.y

Oceny i spraw ozdania.

Dr Fr. G ń s d r o y ć .  Z a p i s k i  do dziejów  s z p i t a ln ic tw a
w dawnej Polsce .  (Warszawa 1908, stronic 132. Rzesz druko­
wana ' w  » Kronice Leka#sKiej«.

Dr Gredróyć należy do rzędu ty c h  pisarzów, którzy pracą 
żmudną, lecz w y t rw a ł ,  zbierają przez lata całe wiadomości do 
dziejów medycyny w Polsce w myśl hasła Kołłątaja: »Szukajmy 
materia łów  — znajdzie śię dziej opis*. Praca to bardzo poży­
teczna; owszem niezbędna nawet, albowiem toruje ona drogę 
przyszłym historykom medycyny naszej, którzy z materyałów, 
pfźez Gąsiorowskich, Kośmińskich i Giedroyciów zebranych, 
spróbują stworzyć syntezę naszego ruchu umysłowo-społecznego 
w dziedzinie nauki i sztuki lekarskiej.

Z umysłu, mówiąc o Drze Giedroyciu, wspomniałem na 
zwisko wielce zasłużonego zbieracza wiadomości do histor37i me­
dycyny w Polsce — Gąsiorowskiego. Zasługi ich są bardzo po­
dobne: obaj nagromadzili sporo, nieraz cennych bardzo matec; 
r \a łów  historycznych, i pod tym względem nikt im u nas ni- 
dorcWnał. Pisma ich są przeznaczone nie dla szerszego kola czy’_ 
telników, a jeno dla szczupłego grona specyalistćn$* stąd popu 
larni nigdy oni nie byli. Któż bowiem, kogo dzieje medycyny 
w Polsce bliżej nie obchodzą, zechce czytać lub choćby tylko 
przeglądać materyały historyczne, wydawane n. p. przez Dra 
Giedroycia? A jednak odczytywanie takich materyałów niejedno­
krotnie może przynieść czytelnikowi daleko więcej pożytku, ani­
żeli czytanie bez talentu napisanego opracowania poszczegól­
nych tematów, dotyczących lńsl‘01-3 i medycyny u nas. Odczyty­
wanie m a te ry a łó w p o s ia d a  zawsżte tę"niezaprzeczoną zaletę, iż 
w ten sposób poznajemy bezpośrednio niejako dawne dzieje 
w całej ich prawdzie. Nieraz jeden odczytany dokument .silniej 
do nas przemówi, aniżeli długie naweW rozprawianie s'0 tym do­
kumencie, bez przytoczenia go w całości. Dlatsgo sądzę, że czy­
tanie dokumentów historyczn3’ch nietylko specyalistom pożjitek 
i przyjemność sprawić może. Rzecz prosta, że dobrze napisanej 
rozprawy historycznej żadne wydawnictwa materyałów zastąpić 
nie mogą. Lecz dopóki te dobrze napisane rozprawy history­
czne z dziedziny medycyny u nas niemal na palcach policzyć 
mażemy, — tak  ich niewiele posiadamy, —  starajmyż się przy­
najmniej cokolwiek' zapoznać z materyałami do dziejów m edy­
cyny w Polsce, gdyż w przeciwnym razie dzieje te  będą nadal 
pozostawały dla nas jakąś krainą całkiem nam nieznaną. Aby 
zaś przeszłość medycyny wtfPólsce nie była dla nas »terra in- 
cognita«, o to stara .się, między innymi i przedewszystkiem dr 
Gledroyć, nie ustając w pracy nad zbieraniem i wydawaniem ma­
teryałów.

Kto pragnie poznać wiadomości z życia lekarzów w da­
wnej Polsce, kto chce się dowiedzieć: o pismach tych lekarzów, 
kto się interesuje ustawami naszych cechów cyrulickich, kogo 
obchodzą dzieje szpitali w Polsce, ten bez materyałów, wyda­
nych przez Dra Gle-dijętycia, obejść się nie nioże.

Niedawno wyszła z druku książka Dra Giedravcia p. n. 
»Zapiski do dzięjów szpitalnictwa w dawnej Polsce«. Na t? wła­
śnie książkę, zawierającą sporo materyałów do historyi , szpital­
nictwa u nas, p ragnę zwepcić uwagę czytelników.

»Zapiski do dziejó-w szpitalnictwa w dawnej Polsce« .skła­
dają się z trzech części. W  pierwszej części podaje autor tre ­
ściwy zarys szpitalnictwa naszego w czasach przedrozbiorowych. 
Część ta oparta  jest na materyałach, przez autora zebranych
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i w dwu następnych częściach książki podanych. Część druga 
zawiera spis szpitali wszystkich, o których autor znalazł gdzie­
kolwiek choćby najkrótszą tylko wzmiankę. Spis szpitali uło­
żony jest alfabetycznie według nazw miejscowości, w których 
szpitale się znajdowały. Część tę opracował autor, opierając się 
na materyałach dotąd niewydanych, oraz na całym szeregu dzieł 
drukowanych, w których znajdują się wiadomojpi o szpitalach 
w dawnej Polsce. Spis tych dzieł podaje autor w przedmowie. 
Część wreszcie trzecia zawiera właściwe materyaly, składające 
się z wyciągów z rękopismów, głównie z Metryki Koronnej 
i z dawnych Ą kI  miejskich warszawskich.

Z książki Dra Giedroycia możemy się dowiedzieć, jak 
wielką była u nas liczba szpitali! świadczy to o niemałej dobro­
czynności publicznej, bo, jak wiadomo, szpitale były dawniej 
nawskróś jnstytucyami dobroczynnemi, dającemi przytułek ubo­
gim, kalekom i chorym.

W  ^Zapiskach* Dra Giedroycia znajdzie czytelnik sporo 
ciekawych wiadomości takich np., jak o zabezpieczeniu losu ro­
botników, którzy zdrowie stracili, jak o domach podrzutków- 
i t. p.« »Górnicy, — czytamy w »Zapiskach« na str. 1 0 — , »któ- 
rzy pracując w kopalniach, przez nieszczęśliwe przypadki po ­
stradali ręce i nogi, straciwszy zaś zdrowie, nie mogli się jąć 
ponownie pracy, ani też nie mieli gdzie skołatanej głowy przy­
tulić* «J mieli szpitale w Wieliczce i Bochni od r. 136$; król 
Zygmunt August 1553 r. wyznacza 20 marek rocznie Doktorowi 
Anzelmowi Ephorinusowi z obowiązkiem udzielania pomocy le­
karskiej chorym górnikom w Wieliczce, w roku zaś 1644 Wła­
dysław IV. nakazał odbudować tam łaźnię, osadził przy niej chi­
rurga, oraz założył »»kuchnię publiczną, w której górnicYjtho- 
rzy lub nie mający własnych ognisk domowych, mieliby łatwość 
nabycia sobie pożywienia**. Atoli o górników dbała nietylko 
władza przełożona, lecz i sami oni mieli pieczę o swych towa­
rzyszach, którzy utracili zdolność do pracy, i o ich rodzinach. 
W  Olkuszu np. zapadła w dniu 13 lutego 1671 roku następu­
jąca uchwała górników: ».... póki Pan Bóg miłościwy skarbu 
swego w górach tuteyszych ilkuskich pożyczać y, udzielać b ę ­
dzie raczył, wieczneini czasy wkładamy y postanawiamy nie­
złomnie to laudum mieć chcemy: A to na potrzeby nas wszy­
stkich górników tak na prawne nakłady i koszty.... iako też dla 
ubogich i nędznych górników, chorych i niedołężnych, albo któ­
rych góra przytłucze, pokaliczy, na opatrzenie ich w chorobach, 
alias na pogrzeby ciał grzesznych, wdów y sierot ratunku po ­
trzebujących, których rodzice w niedostatku odumierają, na wy­
żywienie i wychowanie ich, y na insze wszystkie potrzeby gór­
nicze, żeby wszyscy.... od każdego złotego zarobionego na każdy 
tydzień przy płacy.... grosz ieden od iednego złotego, od dzie­
siątka groszy ieden szeląg dawali.... do rąk pisarza naszego pod 
surowym karaniem i winą czternastu grzywien* (str 44i.

IPl^iemniej ciekawe wiadomości znajdujemy w "Zapiskach* 
Dra Giedroycia o podrzucaniu dzieci: "Podrzucanie dzieci było 
tolerowane, byleby niemowlęta składano w miejscu bezpiecznem 
i ku temu wskazanem. Podług przywileju Zygmunta Augusta 
z r. 1552 dla szpitala sierót w Gdańsku (Xenodochium Orpha- 
norum) »»każdy przyłapany na podrzuceniu dziecka w innem 
miejscu, nie zaś w tym szpitalu, ma uledz karze cielesnej lub 
innej publicznej, ten zaś kto winien będzie śmierci dziecka pod ­
rzuconego i przez psy i świnie pogryzionego, ma głowę dać««.
0  kole do składania niemowląt-podrzutków podawano w W a r­
szawie ogłoszenia do pism publicznych; czytamy np. w »Gaze- 
cie Warszawskiej* z dnia 13. stycznia 1776 r . : »»Dla zapobie­
żenia publicznemu zgorszeniu i dwoiakiey niewiniątek śmierci, 
gdy pod progi, drew stosy i inne ludziom niewiadome mieysca, 
dzieci złego łoża kładzione, od zimna i głodu umierać muszą, 
donosi się Publico, iż przy furcie Szpitala Generalnego W ar­
szawskiego pod tytułem Dzieciątka Jezus iest umyślnie zrobione 
koło, czyli szafeczka od ulicy dzień i noc otworem stojąca, tym 
końcem, aby tam dzieci złego łoża kładzione z ulicy, a obró­
cone tymże kołem do Szpitala bez żadnej trudności dostawać 
się mogły* * fetr. 1 2 ).

Znamienne są również przepisy przeciw żebrakom, do 
pracy zdolnym. W  »Ustawach dla miasta Poznania«, przez »Ko- 
misyę Dobrego Porządku* ułożonych (autor nie podaje daty 
tych ustaw), znajdujemy ustęp o "dziadach i babach po mieście
1 przedmieściach tułających się*. "Ponieważ po mieście — czy­
tamy w  ustawach rzeczonych — znaczna zagęściła się liczba 
ubóstwa, z których jedni prawdziwie podeszłego i zgrzybiałego 
wieku, oraz kalectwem złożeni, drudzy zaś zapuściwszy brody po- 
deszłość wieku jakoby oznaczające i nikczemną odzieżą powlekłszy 
ciało swoje, lubo do roboty zdatni, jednakże na próżniactwie

wiek sw(śj i pijaństwie (jak s*ę widzieć daje) trawią, przeto Ko 
mttya, nie chcąc przypomnieć tej sprawiedliwej, dla zapobieże­
nia próżniactwu i rozeznaniu prawdziwie kaleki lub nie, okoli­
czności, zawiadamia, iż wszyscy kalecy ubodzy, baby i dziady 
do roboty niezdatne, powinni mieć zaświadczenie od doktorów 
poznańskich prawdziwe, k tóreby kalectwo ich lub niezdatność 
do robofy oznaczały, inaczej nie mający takowego zaświadcze­
nia zleca Komisya instygatorowi policyi miejskiemu tudzież 
hetmanowi i pachołkom ratusznym takowych dziadów i baby do 
roboty zdatnych łapania, ich z 'oszukania ludzi zgromadzonych 
zbiorów zabrania i sobie przywłaszczenia, na ratusz wtrącenia, 
tam przez niedziel cztery trzymania, do roboty i chędożenia mia­
sta codziennie wyprowadzania, w każdy Piątek rózg pięćdziesiąt 
każdemu wyliczenia, po tym ogolenia i z ratusza po wyjściu 
niedziel czterech wypuszczenia, nad czym Szlachetny Magistrat 
mieć będzie wszelką baczność, doktorowie zaś, i-ż rzetelnie da­
wać będą zaświadczenia, Komisya spodziewa się. Żeby' zaś ni­
niejsze rozrządzenie było każdemu wiadome, Komisya na czte­
rech rogach Rynku przy trąbie ogłaszać przez cały tydzień co­
dziennie nakazuje* (str. 95).

Z usWjpów wyżej przytoczonych czytelnik osądzić może, 
z jakiego rodzaju materyałem historycznym będzie miał do czy­
nienia, czytając "Zapiski* Dra Giedroycia.

Najcenniejszą częścią omawianej pracy Dra Giedroycia 
jest, zdaniem mojem, część druga, zawierająca bardzo skrzętnie 
zestawiony spis szpitali w dawnej Polsce. Lecz tej właśnie czę­
ści pracy Dra Giedroycia można zrobić dwa, nieznaczne zresztą, 
zarzuty. P ierw s^J zarzut ściąga się do niezaWsze ścisłego okre­
ślania miejscowości, w których znajdowały się szpitale. Ponie­
waż dawna Polska dzieliła się ha województwa, te zaś na po ­
wiaty, ziemie i księstwa (do Województwa Krakowskiego nale­
żały np. trzy księstwa: Oświęcimskie, Zatorskie i Siewierskie), 
przeto byłoby najwłaściwiej, określając miejscowość, w której 
się szpital znajdował, podać w nawiasie województwo i powiat, 
ziemię lub księstwo. Notomiast Dr Giedroyć raz podaje tylko 
nazwę województwa, w którem się znajdowała dana wieś lub 
dane miasteczko, szpital posiadające; drugi raz tylko nazwę po­
wiatu; trzeci raz wymienia tylko dekanat, w  innym wreszcH 
razie zupełnie bliższych określeń nie podaje (np. na str. 26 mó­
wiąc o Gombinie i o Goraju, nie wspomina ani nazwy powiatu, 
ani nazwy dekanatu, ani nazwy województwa, w których się te 
miejscowości znajdowały'). Niewłaściwem również wydaje mi się 
podawanie nazw gubernii dla bliższego określenia pewnej miej­
scowości (na str. 39 powiedziano, że Łask leży w gub. p io tr­
kowskiej, a na str. 52, że Rypin znajduje się w gub. płockiej), 
gdyż w dawnej Polsce gubernii nie było.

Drugi zarzut dotyczy braku dokładnego podawania źródeł 
wiadomości o każdym szpitalu. Wprawdzie w tych przypadkach, 
w których autor czerpał wiadomości z rękopismów, źródło zawsze 
jest podane; fecz w tych przypadkach, w których autor zbierał 
wiadomości z dzieł drukowanych, — a przypadków takich jfest 
znaczna większość, — źródła nie podaje, ograniczając się jedy­
nie do wyliczenia we wstępie dzieł, z , których korzystał. Chcąc 
przeto odszukać drukowane już źródło wiadomości o jakimś 
szpitalu, trzebaby przejrzeć wszystkie dzieła, z których autor ko­
rzystał.

Poza temi dwiema drobnemi usterkami nie znalazłem 
w »Zapiskach« Dra Giedroycia nic, coby obniżało choć cokol­
wiek wartość cennej jego książki. A. Wrzosek.

Doc. H i l d e b r a n d t :  Schem at tu łow ia .  (M onachium,]. 
^  Lehm ann 1907, Mk 1,20) .̂

Schematy H ildebrandta do wrysowywania wyników bada­
nia fizycznego obmyślone są praktyczniej, niż inne, zwykle uży­
wane, tułów bewiem jest w nicn narysowany nie w 2 częściach 
(przedniej i tylnej), lecz w rozwinięciu; dzięki temu dokładnie 
można oznaczać zmiany części bocznych. Zeszyt kieszonkowy 
obejmuje 20 schematów. Z.

Piśm iennictw o bieżące.
Medycyna w ew nętrzna.

Prof. G o l d s c h e i d e r .  0  op u k iw an iu  serca. (Deut. 
med. woifys. Nr 28, 1907), Autor broni dawniej wypowiedzia­
nego zapatrywania, że bardzo ciche opukiwanie serca najłatwiej 
i najpewniej wyznaczy prawdziwe granice serca (stłumienie
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względne), Poleca więc opukiwanie przy prawidłowym oddechu 
i sprawdza dolne lewe i prawe granice serca przy głębojdm 
wdeehu. Curschmann i3jpchl®er twierdzą, iż prawą granicę 'sąrca 
przy słabem opukiwaniu stanowi pierwsza zmiana jawności tonu, 
a nie %slgłos tępy. P^ąyznając słuszność ich zapatrywaniu w nie­
licznych irzypadkach, stwierdza G., z a p u k a j ą  oni zbyt silnie. 
Sprzeciwiając się zapatrywaniom Weila^j że opukiwanie sięga 
najwyżej 4 ctm. w głąb płuca, wypowiada G. zap,ąti>^vanie, że 
odgłos powstaje przez resonaijjsę całego płuca, a więę.-przy ci­
ęli em opukiwaniu odgłgjjj musi już wtedy tępieć, gdy pod miej­
scem opukiwanem w głębi nawet znajdzie się nąnząd bezpo- 
wietrzny. Przy opukiwaniu, jako pukadła (plesymetru), używa 
G. lekko zakrzywionego pręcika szklanego, którego koniec obuwa 
w czapeczkę gumową. Za dobre strony takiego pfesymetru 
uważa G. małą przestrzeń opukiwania, łatwe wnikanie wj&ląg 
międzyżebrzy i ułatwienie słabego pukania wskute-k oddalenia 
palca od skpry. D r ^SM rczemskt,

u Ś  , J o a i r d r o n .  Zm iany na ostatn ich  członkach  palców  
przy  zw ężen iu  ujścia  tę tn iczego  praw ego (t. płucnej).  
[M afiuSe  4 tene). ę&r^sse med. 1907, Nij98). Obok innych zmian, 
jakie w tej cho ro b ie k « fe tę p u ją  na palcach, jak  zgrubienie, 
zaokrąglenie, zasinienie, zwraca J. uw1ffi£ na zmiany w kościach. 
Za pomocą promieni Roentgena stwierdził J., żą Jcości .ostatnich 
członków palców stają się więcej porowate, gąbczaste, a nadto 
są na ,końcach  zgrubiałe. Zmiany te  są następstwem upośledzo­
nego odżywiania. D r Sermak.

P r e s s l i c h .  P rzyczyijjpk  do k a z u i s t y k i  palców  pałe-  
ezko  w aty  cli p rzy  w adz ie  se rc a .  ( W iener med. Presse 1907, 
Nr 41). W  przypadku w-ady wrodzonej serca (zwężenie ujścia 
tętniczego prawego, braki w przegrodzie komór i przedsionków, 
niezarośnięcie przewodu Botalla) i przypadku niedomykalności 
zastawek półksiężycowych tętnicy głównej spostrzegał P. wy­
b itne palce paleczkowate. P. podziela udanie Gg-hardta i Licber- 
meisIrJj że zmiana ta  powstaje wskutek zastoju w najbardziej 
odległych od serca kończynach- D&sai-ski.

We i s s .  P rzyczyn ek  do rozpoznaw ania  p ow olnego  za- 
■•zopowania tętn icy  g łów n ej .  tH Eeitschflift f u r  klfń. Med. 
Tom LKII). W  przypadku autora, spostrzeganym przez 7 tygo­
dni, stwierdzono na sekcyi: Zapalenie zastawki trójdzielnej po 
połbgowem zapalemim-żył (thrombophłebitis fn-erperalis), w płucu 
prawem zupełny, w lewim  czępęiowy zator tętnicy płucnej. 
P rzypadek o tyle ciekawy, że objawy- kliniczną były niewielkie: 
szorstki szmer skurczowy nad sercem (H#Bhocf?SSy z nad końca), 
krótszy odgłos opukowy nad lewym dolnym piatem płuca, nie­
wielki ból w tern miejscu, bolesne miejsca w okolicy lędźwio­
wej, lekkie obrzęki i ślad białka w mofezu. Dopiero w 2 osta­
tnich tygodniach w s tą p i ł a  gwałtowna duszhość. Ponieważ na­
głego napadu nie było, przyjąć nalray, że pierwotnie z zacżbpo- 
wlanych żył miednicy dostawały się zakażone cząsteczki skrze­
pów do płuc, wywołując maffi zawały, których badanie kliniiSue 
wykryć nie mogło. Ostatecznie przez narastanie zatorów doszło 
do zupełnego zamknięć® światła naczyń. Powolny przebieg 
spraTy i wytwarzanie się krążenia ubocznego tłómafzą brak 
silniejszej sinicy, co sTę zal tyczy szmeru, to zdaniem wszystkich 
autorów szmer skurczowy, występujący nagi* w podobnych 
przypadkach w 2 . i J8 . międzj żebrzu , blizko mostka, jest cechą 
rozpoznawczą zatkania tętnicy płucnej. Stosownie do położenia 
zatoru, w pobliżu zastawek mogą powstawać różne zjświska 
osłuchane, ale mają tylko wtedy znagzenie rozpoznawcze, jeżeli 
występują naspe. J j /ó -  Ktnger.

Doc! M ó n c k e b e r g .  0  p ierwotnej m iażd życy  tętn icy  
płucnej. (Deutsche med. JFo&s. 1907, NiRU). W  2 przypad­
kach, w których za żvcia nfcpoznano: w7 pierwszym zapalenie 
wśierdźja, w drugim: niedomogę serca i niedomykalność za­
stawki dwudzielnej^ stwierdzono przy -sekcyi:, znaczny przerost 
i rozszerzenie komory prawej, oraz zmiany w ścianach tętnicy 
płucnej. Badanie drobnowidowe wykryło rozległe zmiany w dro ­
bnych rgzgałęzieniach tętnicy. Ponieważ zmiany były ciężkie 
i wywołały zwężenie światła naczyń, jakoteż utratę  sprężystości 
ich ścian, upatruje w nich M. przyczynę przerbstu komory p ra­
wej. Uważając je za miażażycę, zastanawia się nad ich patoge­
nezą. Wyłączywszy jako powód powstania choroby ogófhe 
i wpływy trujące, (gdyż musiałyby one K w o ł a ć  zmiany także 
i w układzie tętniczym krążenia wielkiegoh|'a uwzględniając nie­
zwykle młody wiek dotkniętych zmianami osobników, przypu­
szcza M., że chodzi tu o w rodzońf aiteracyę .ścian tętnicy płu­
cnej, która wywołała przedwczesne ich osłabienie. Wskutfek tego 
powstały przy prawidłowem ciśnieniu krwi uszlwfdzenia ścian 
naczyniowych i wyrównawcze bujanie błony wewnętrznej.

D r W'ł. K luger.
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J o s u e .  Drobne oznaki m iażdżycy  tętnic .  (Presse med. 
19£)7, Nr !(><§). Autor zestawia całokształt drobnych objawów i za­
burzeń, uchodzących naszej baczności, a stanowiących wczesny 
obraz zwapnienia tęjmic. Chory z łatwością nuży się przy pracy, 
którą dawniej wykonywał bez trudu. Rysy twarzy wyrażają zmę­
czenie. Chory nie znosi pewnych ciał (np. wyskoku), które da­
wniej dobrze znosił. Pojawiają sń| zmiany naczynioruchowe w po­
staci zaczerwienienia lub bladości twarzy, uczucia zimna w rę ­
kach i w nogach, lub korejnego zaęzerwienienia się i blednięcia 
twarzy, .których przedtem nie było; zaburzenia nerwcjwe w po ­
s ta c i  obniżonej zdohąąsci do pracy, zmiany charakteru l e  spo­
kojnego na drażliwy i gwałtownie wybuchający, bole głowy po 
wysiłkach fizycznych lub psychicznych, nieprawidłowe uczticia 
mrowienia i kłucia dłużej lub króciej trwające, uczucie ciężko­
ści pojedynczych członków ciała zrana, uporczywe nerwobóle 
międzyżebrowe, w kończynach i w zakresie nerwu trójdzielnego, 
uczucie bolu w różnych okolicach ciała, częste zawroty głowy, 
trudne usypianie i niespokojny sen, nie przynoszący uczucia 
orzeźwienia. Znamienne dla miażdżycy są wybitne objawy neu­
rastenii, o ile ona poprzednio nie istniała, lecz wystąpiła po 45. 
soku życia. Zwłaszcza po urazach rozwijają się zmiany miażdży- 
c o p e  często w  szybkiem tempie. Oprócz powyższych objawów 
zauważono przy miażdżycy upośledzenie słuchu, szum w uszach, 
przejściowe zaburzenia wzroku, lekką duszność przy wysiłkach 
fizycznych, krwawienia z nosa, obrzęki stóp, bicie serca połą­
czone z trwogą, wysokie parcie tętniczę, które jednakże nie sta­
nowi według najnowszych badań Dunina, Sawady i Groedla 
.bezwzględnej reguły. Często objawy zapalne ze strony nerek 
bywają objawem zwiastunowym miażdżycy tętnic. Powyższy cało­
kształt objawów ma bardzo wielką d o n io s ło ^  w praktyce, gdyż 
wskazuje na schorzenie tętnic w okresie, w którym jeszcze 
udaie-jsie...zmiany chorobowe skutecznie zwalczać.- T E  Blftssbęrsd  

S c h mo l l .  0  objawach ruchow ych , czu c iow ych  i na-  
czyn ioru clinw yeli , w yw oływ an ych  s tw ard nien iem  tętn ic  
w ień co w y c h ,  oraz zm ianam i chorobowem i lewej połowy  
seroa. \M iinch. med. [VocŁs. 1907, Nr 41). Powyżej wspomniane 
objawy dadzą się^chociaż w nieco odmiennej postaci, spostrze­
gać tak w czasie napadu, jak  i w okresach pomiędzy napadami. 
W pierwszym razie ly^stępuje z zakresu zjawisk czuciowych 
uzcucie trwogi, oraz złtamienny ból. Autor  potwierdza przypu­
szczenie Gibsona, że ból promieniować może ku stronie prawej 
tylko wtedy, gdy są zmiany taiHe w prawej komorze serca. 
Objawy ruchowe występować mogą jako podrażnienie, bolesny 
kurcz mięśni międzyżebrowych, lub objawy porażenia, albo nie­
dowładu, zwłaszcza lewej ręki. Tam że występująca trupia bla­
dość jest wyrazem zmian naczynioruchowych. W  cząsie, od na­
padów wolnym, zmiany w czuciu, uczucie ucisku w dołku, utrzy­
mującą s i i ^ ta le ,  oraz t. zw. gęsia skóra tworzą zakres zmian 
czuciowych, wzmożone napięcie mięśni, oraz osłabienie lewej 
ręki stanowi zbiór objau7ów ruchowych; jabo objawy naczynio­
ruchowe przeważają, odwrotnie, jak w czasie napadu: objawy 
podrażnienia nerwów rozszerzających naijgynią, spotykamy więc 
częściej zasinienie, niż bladość. D r M. Godlewski.

s^t-Pawiński. 0  leczen iu  d usznicy  bolesnej. ( W iener klifu  
li%>{chs. JDP7, 4%. Cierpienie to polegą na zwężeniu światła tę­

tnic wieńcowych serca, przez co dopływ krwi tętniczej do mię­
śnia sercowego-bywa upośledzony. Natężenie jednak  objawów 
chorobowych nie stoi w żadnym stosunku do rozległości zmian 
anatomicznych w tętnicach wieńcowych. P. tłómaczy ten niesto- 
sunek 1 ) różnym stopniem pobudliwości nerwowego narządu 
serca, lir rożnem sadowieniem się zmian, gdyż zmiany niektórych 
części mięśnia sercowego usposabiają więcej do powstawania 
dusznicy bolesnej,1ł ł j t  wreszcie różnym stopniem zmian anatomi­
cznych w samym mięśniu sercowym w następstwie zmniejszenia 
się dopływu krwi. Dusznica bolesna może polegać nietylko na 
zmianach anatomicznych, ale na zaburzeniach w unerwieniu na­
czyń, a początkowe objawy jej sprawiają raczej wrażenie cho­
roby nerwowej, aniżeli choroby, polegającej na zmianach anato­
micznych w naczyniach. Był nawet czas, kiedy chorobę tę  uwa­
żano wyłącznie za nerwicę. W  pierwszych okresach choroby, 
kiedy chorzy uskarżają s?ę na powszechnie znane dolegliwości, 
i kiedy wyobraźnia ich przedstawia im ich cierpienie$jW bardzo 
czarnuch barwach, powinien lekarz stosować leczenie psychiczne 
i podać nieco bromu. Jeżeli badanie przedmiotowe stwierdzi 
silne napięcie tętnic, to należy podawać przetwory jodowe; P. 
przestrzega jednak przed dawkami dużemi. Przy nagłem i sil- 
nem ujawnieniu się choroby stosuje się brom, morfinę, leżenie 
w łóżku, zabiegi wodolecznicze i kąpiele gazowe; kąpieli gazo­
wych należy jednak unikać przy silnem napięciu tętnic. Dyeta 
powinna się składać z mleka i jarzyn. Przy silnych dolegliwo­
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ściach 4"ofądkowych poleLlć można picie wody karlsbadzkiej lub 
maryenbadzkiej lub podobnych. Przy leczeniu i uregulowaniu 
s*posobu życia może dusznica w początkowym okresie przejść 
w wyL&czenie, najczęściej jednak choroba rozwija się dalej, 
a zdarza się, że i w początkowych okresach chorzy giną. O ile 
w pierwszym okresie występują napady bólów Wskutek silniej­
szych ruchów, to okres drugi cechuje się występowaniem napadów 
nawet wś]jbd zupełnego* spokoju, a chorzy w tym okresie za­

cz y n a ją  się uskarżać i R S uczucie  braku powietrza; bóżpośrednio 
po napadzie stwierdżićfsię częsLo daje rozszerzenie serca, a na­
pięcie tętnic zmniejsza się. JeBttK?'"okres, w Wórym leżenie 
w łóżku, bezwzględny^ spokój i podanie naparstnicy oddają 
dobre usługi; można takke podawać strpfantus po 6— IW "kropli 
3 razy dnia; co do przetworów jodu należy w tym okresie za­
chować ostrożność? W  okresie trzecim wyśtępują napady bardzo 
cz*ęsto, duszność wysuwa K ię  na pierwszy plan i bywa przez 
krótki ból tylko poprzedzana; cala choroba przybiera 'żnamiona 
choroby mięśnia sercowego i istotnie polega w tym -okresie" na 
jego zwyrodnieniu. W  okresie tym rokowanie jest niepomyślne, 
a leczenie nie na wiele się przydaje. Pod&zas napadu znajduje 
chory inslynktownie położenie, w kfórem najłatwiej znosi cier­
pienia. Dobre usługi oddają 1'eJki rozszerzające naczynia, jak ni­
trogliceryna, azotyn amylowy \ahnylium  n iłtosum ) i sodowy 
(na trium  %itrasut?i); jeżeli leki te zawodzą, to wstrzykiwać można 
morfinę, którą w przypadkach znacznego zwyrodnienia mięśnia 
sercowego łączyć należy z kofeiną lub kamforą. Jeżeli błąd 
dyetetyczny wywołuje napad, należy wywołać wypróżnienie za- 
pomocą lawatywy lub lekko przeczyszczającego środka. Samo­
obronę posiada ustrój czasem w wytwarzającej się czynnościo­
wej wadzie ifcrca, prze'z co czynncwć pewnych odcinków śerca 
się wzmaga, pewnych zaś^obniża '1 a wynikiem ostatecznym tego 
jest regularniejszy dopływ krwi do tę tnic  wieńcowych. P isarski.

R o s e n f e l d  F, W spraw ie  leczen ia  tę tn faków  tętnicy  
g łów n ej .  (De-ujsche /Y&tyM zSp  190*7, Nr 17}. Jeżeli przez wy­
wiady stwierdzimy kiłę lub jakieś za nią przemawiające dane, 
to należy przeprowadzić leczenie 'swoiste. Głdy ono nie odnosi 
skutku, zalecamy spokój i odpowiednią dyetę i staramy się roz­
strzygnąć, *czy tętniak ma -kształt worczasty, czy U vT wrzeciono­
waty. W  tym celu opHócz ‘opukiwania posługujemy się dokła- 
dnem badaniem stosunków tętna, badaniem laryngologicznem, 
promieniami Roentgena. Gdy można przypuszczać tętniak wdr- 
czasty, próbujemy wstrzykiwać żelatyny; przy,tętniaku zaś wrze­
cionowatym zaleca R. wstrzykiwać 3 razy tygodniowo przez 
4— 5 tygodni ^śtagninę w mięśnie pośladkowe (-po 1 — 2 ctm.3). 
W  rfffiie wątpliwości należy zacząć od wstrzykiwać stagniny, 
jako mniej niebezpiecznych od wstrzykiwać żelatyny.

D r  M. L a u te i^ ic h  (Wiedeń)-
S t r i i m p e l l .  0  ł ą c z n o ś c i  pom iędzy  w iąd e in  r d z e n ia ,

a chorobam i serca  i naczyń . ( Beutsche med. iftgc/is. 190-7, 
Nr 47). Już,'dawniej zwracano uwagę na stosunkowo częste wy­
stępowanie wiądu rdzenia obok niedomykalności zastawek -tę­
tnicy głównej. Po największej części uważano to za zjawisko zu­
pełnie przypadkowe, byli jednak  i tacy, kLórzy uważali niedo­
mykalność aorty za sprawę wtórorzędną, .od wiądu zależną, za 
zmianę odżywczą, : analogiczną do .schorzeń stawów lub skóry 
w przebiegu wiądu. Dzisiaj, poznawszy rolę kiły w etyologii 
wiądu, powszechnie przyjęto, że tak wiąd, jak i choroby serca 
i naczyń, tak często razem występujące, mogą być .skutkiem tej 
samej przyczyny, t. j. przebycia kiły. Chorzy na wiąd ze zmia­
nami serca podają prawie zawsze w wywiadach przebycie kiły. 
prawie zaś n igdy.,n ie  podają ostrego ‘g.ośćca stawowego; ude­
rza także, że zmiany w narządzieWfrążenia ucadawiają się prze­
ważnie na zastawkach aorty lub w samej aorcie w postaci miaż­
dżycy i tętniaków. Wielka liczba tych przypadków, zebranych 
ostatnimi czasy, doprowadziła do zrozumienia niektórych obja­
wów, dawniej fałszywie tłómaezonych, jak n. p. stajego przyspie­
szenia 't^tfia u chorych na wiąd, napadów dusznicy bolesnej Inb 
dychawicy sercowej; są tó wszystko ob jaw y. miażdżycy, a od­
nieść się je  musi do przebycia kiły. Dawniejsi autorowie zazna­
czają naiiskiem, że zmiany w sercu spotyka się często w przy­
padkach dalsko posuniętego wiądu rdzenia. S. zaś zwraca uwagę 
sźtzególną,'* we wśród chorych zgłaszających się ..do lekarza z po ­
wodu dolegliwośai sercowych, polegających na zmianach miaż­
dżycowych, uderza czdsteść początkowych objawów wiądu rdze­
nia. Z objawów tych ^cz^to  napotykał S. zwężone albo nierówne 
. na światło nie oddziaływające źrenice. Drugim czystym obja­
wem jest b rak  odruchów ścięgien Achillesa, a jest on objawem 
wcześniejszym od braku odruchów'kolanowych. Pamiętać należy, 
że brak  * odruchów może poprzedzać ich wzmożenie. Baczną
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uwagę zwracać należy na zachowanie się napięcia mięśni koń­
czyn dolnych, hypotonia jest bowiem często wczesnym objawem 
wiądu; napięcie mięśni bada się zapomocą wykonywania bier 
nychj ruchów koAizyną w położeniu leżącem. Z innych wcze­
snych objawów wiądu rdzenia należy szukać znamiennych zabu­
rzeń w^eeuciu, dalej uwzględnić wywiady,-(szczególnie co do bó­
lów przeszywających w kończynach dolnych, zaburzeń pęcherzo­
wych, napadów żołądkowych (crises gastricae) i 1 . p. Badając 
effybłogicznie przypadki wspólnego występowania objawowy »miaż- 
dżycowych* z objawami wiądu rdzenia, stwierdził Muller, rże 
w 79 prc. kila jest niewątpliwie przyczyną; S. znajdował w 62*/0 
niewątpliwie przebytą kiłę, jednak i resztę przypadków odnosi 
etyologicznie do kiły, chociaż nie zdołał wykryć niewątpliwych 
jej dowodów. "'•Pod tym względem pokłada^S. na przyszłość 
wielkie nadzieje w serodyagnostyce kiły, ale już na podstawie 
swojegs dotychczasowego doświadczenia twierdzi, że przyczyną 
wiądu jest Zawsjfe 'kiła: Odnosi "się to wyłącznie do wiądu, gdyż 
zmiany miażdżytoowe w tętnicach mogą mieć i inną przyczynę. 
Co do sposobu, w jaki się te  zmiany w następstwie kiły rozwi­
jają, to już przed laty wypowiedział S. zapatrywanie, że wiądu 
rdzenia nie należy uważać za wyraz kiły trzeciorzędnej, lecz za 
następstwo działania swoistych toksyn kiłowych) a zatem za 
objaw, analogiczny do porażeń pobłoniczych. Obecnie* wypo­
wiada S. przypuszczeni??, że i zmiatty miażdżycowe w tętnicach 
mogą częściowo być toksycznego pochodzenia. Ponieważ jednak 
nie u każdęge, kto przebył kiłę, rozwija się wiąd rdzenia, pora­
żenie postępowe lub zmiany miażdżycowe w tętnicach, należy 
przypuścić, że do wystąpienia tych zmian konieczne są czynniki 
wspierające. Z takich czynników, wspierających rozwój, wiądu, 
można często stwierdzić uraz, wspierających zaś rozwój miaż­
dżycy tętnic: dłirfotrwałe wysiłki fizyczne, przewlekły alkoho­
lizm i stałe nadużywanie tytoniu. Początkowe objawy wjądu, 
rdzenia, jakie S. tak często napotykał w przebiegu chorób serca, 
nie' rozwijały się częstokroć w dalszy obraz choroby, lecz., całe 
lata stanowiły jedyny objaw wiądu. Taką postać radzi S. nazy­
wać »wiądem szczątkowymi- (»rudim entare :Tabes«, zamiast »be- 
ginnende Tabes«). Łączne występowanie zmian w sercu i tę tni­
c a c h ^  innemi postaciami kiły jest także znane. S. spostrzegał 
przypadki wspólnego występowania zmian w sercu z poraże­
niem postępującem lub kilakiem w wątrobie. P isarski.

Neurologia.
M a r b u r g .  W  oprawie p ato log i i  ciężkiej m yaśten ii .

\Żeiisahr. f .  H e ilh m d e  19,(27, T. XXVIII, Z. IV). Zmiany, jakie 
stwierdzano w ciężkiej niedomodze mięśniowej, dotyczyły różnych 
narządów. Najczęściej spostrzegano albo utrzymywanie się g ra­
sicy w wieku dojrzałym, albo taki jej stan, który budził przy­
puszczenie nowotworu: mięsaka limfatycznego. Nadto spostrze­
gano nacieki drobnokom órkowe w wątrobie, albo w nadner­
czach. Nacieki te tłómaczono albo jako przerzuty mięsaka lim­
fatycznego, albo upatrywano w nich limfotoki. W spólną wszy­
stkim ogłoszonym przypadkom zmianą były jednak nacieki 
limfatycznę w mięśniacłu Przytem w samych mięśniach nie znaj­
dowano zazwyczaj zmian. M., badając mięśnie w ciężkiej myaste- 
nii żapomóeą metody Marchiego, stwierdził w nich przerywany 
('d isęon tm ualis), więc nie na całą długość poszczególnych włókien 
rozciągający się rozpad tłuszczowy, oszczędzający przytem obok 
siebie leżące włókna. Naciek drobnokomórkowy składał się 
z zwykłych limfocytów i z jąder, które M. u.waża za pochodzące 
od jąder ówłókni mięśniowej. Na podstawie tych spostrzeżeń 
uważa M. sprawę anatomiczną za miąższową sprawę -zfwyradnia- 
jącą z odczynem zapalnym w p iw ac i naciekowej (m yositis de- 
generaUva). Myastenia jest więc mięśniopochodnem schorzeniem 
mięśniowem. Z obrazu klinicznego choroby można w yjąć pewne 
szczegóły, które popierają to jej pojmowanie: czasami dołącza­
jące się zaniki, kojarzenie się z przeńostem wrzekomym ę,iylstro- 
phia), skłonność do poprawy, czy wyzdrowienia, która w raijfc 
przerzutów i limfotolóew byłaby niezrozumiałą. Znamy- w neuro­
logii dwa jeszcze takiej cierpienia, których anatomiczną p o d ­
stawę stanowi zwyradniające zapalenie, mogące częściowo lub 
całkowicie się wyćównaa a które klinicznie przebiegają be? g o ­
rączki i etapami (»in Schtiben*); stwardnienie rozsiane i zapale­
nie nerwów Gombaulta. Orzechowska 'iWiedeń).

S p u ą u e s  i B a r b e .  W ią d  i j a n i i s to ś c  r d z e n ia .  {fiev. 
nenrol. 1907, Nr 18). Zespół tych shorfib znaleziono po śmierci 
u kobiety 50-letniej, u której za życia spostrzegano tylko objawy 
wiądu. Obok zmian, typowych dla wiądu, znaleziono, począwszy 
od 8 . odcinka jJ? 5. odcinek piersiowy, glejak, usadowiony 
w brzilsznej części powrózków tylnych na pozór bez związku
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z kanałem środkowym rdzenia. Poniżej 5. odcinka piersiowego 
rdzenia glejak znika, pojawia się napowrjjt w 7 i 8 . odcinku 
piersiowym., 5 órny glejak zawierał wHśrodteu jamę, kt(órej zwią­
zek z kanałem środkowym rdzenia powiodło ;Się stwierdzić po 
dokładnem przeszukaniu okraw ków . Jednoczesne występowanie 
wiądu i jamistośoi rdzenia może przypadkowem. Może ono 
też jednak zależeć od tej samej przyczyny wywołującej, od kiły, 
która przecież w etyologii jamistości rdzenia odgrywa pewną 
rolę. Tego radzaju nieliczne pnz,ypadki współistnienia wiądu 
i jamiątości mają analogię z liczniejfzymi przypadkami poraże­
nia postępującego, k tórejs ię  również wikłały z jamistością rdze­
nia. I w tych przypadkach kiła była prawdopodobnie przyczyną, 
wywołującą Nrbie choroby. ęhzec-fiowwi (SdecHń).

A l b r e c h t .  S to so w a n ie  i  wartośjć lecznicza w eroaa in  
w p orów nan iu  (lo starszych  leków  n asennych. (Heilkundc 
1907, H. 1 0 ^  Na obfitym materyale (700 przypadków)' stwier­
dził A. korzystne działanie weronalu, nie zauważywszy nigdy 
ujemnego działania. Ogólnie biorąc uważa dawkę 1  gr. za k o ­
nieczną u osobników silnych, u słabszych najmniej *>©'50 gr. W e 
wszystkich przypadkach psychoz działał weronal uspokajająco 
i nasennie, szczególnie zaś dobrze w zadumie i chorobach, pole­
gających na wyczerpatńu, gdzie'^uwzględnić należy także to, iż 
weronal ma własności zabfeżćzędzania białka. Stosunkowo naj­
mniej skutecznym okazał się weronal w przebiegu spraw, połą­
czonych z silnem podnieceniem rucbowem. W porównaniu z in- 
ny>mi lekami posiada weronal zdaniem A. niezaprzeczoną wyż­
szość. 1 tądf  jakkolwiek wodnik chloralu jest jeszcze dzisiaj 
najpewniej działającym lekiem nasennym, to jednak i smak j^go 
przykry i ujemne działanie na serce ograniczSią j eg °  stosowa­
nie. Sulfonal działa późno, wydziaia 'się z ustroju powoli, a przy 
dłuższem stosowaniu może wywołać zaburzenia w prztgnianie 
mate-ryi i charłactwo. Trional działa podobnie do sulfonalu, lecz 
'słabiej. Nieszkodliwym jest parald'eTiyd,f<fżęsto jednak zawodzi 
i ma nieprzyjemny 1 smak. Pisarski.

G o l d s c h e i d e r .  0  leczen iu  napadu udarowego. (',D eut­
sche tned. Wochs. 1907, 48). Pierwszym zabiegiem powinno być 
odpowiednie ułożenie chorego. Głowa powinna leżeć wysoko, 
z szyi należy usunąć wszelkie części ubrania, któreby^mygłfy 
utrudniać krążenie żylne. Choryóh najlepiej zostawić w tem 
miejscu, gdzie zachorowali, a nie przenosić ich. Korzystnie dzia­
łają chłód w pok.oju i ograniczony dopływ światła. Przy utrgy- 
manej przytomności wzbrania się , chorym wszelkich ruchów, 
przy utracie zaś mowy, wszelkich wysiłków porozumiewania sią 
z otócieniem. Otoczenie powinno się zachować spokojnie i oszczę­
dzać choremu tak  smutnych, jak i wesołych«wzruszeń. W  tych 
przypadkach, w których się przypuszcza wybroczynę śródcza- 
szkową, dobrze jest położyć worek z lodem na chorą połowę 
głowy. Jeżeli istnieje śpiączki} to Jteczególną uwagę należy,zwrćr- 
cić na oddychanie, ułożyć chorego nieco na bok, a język 
i szczękę dolną pociągać ku przodowi. W ymioty ,są bardzo nie­
korzystnym objawem z powodu niebezpieczeństwa dostania się 
treśei pokarmowej do dróg oddechowych, przed tem niebezpie­
czeństwem chronić chorego należy przez ułożenie głowy J-su gó­
rze i na bok i sk rzę tny  usuwanie ę ust i nosa zwymiotowanej 
treści. tych przypadkach, gdzie rozpoznanie krwotpku śrpd- 
czaszkow^go je s t  pewną, ' gdzie istnieje silny nawał do, głowy, 
a tę tno jest dobrze .napiętó, radzi gCu upust krwi.,  £p zabiegu 
tym można się spodziewać przynajmniej chwilowej poprawy, 
a opisywano^postrzeżenia, w których i stała poprawa potem na­
stąpiła. U chorych z drobj^pm, słabem, częstfem tętnem i bladą 
skórą twarzy* uprfSt .krw i jest przeciwwskazany. KjSw należ,y 
upuszczać z żyły lub ^apom ocą  ciętych banicji w ilości 2(0Q do 
fiwr»ctm.i, U chorych z siln.ym zapadem pod^a można wewnę­
trznie lub podskóęnie środki podniecająoe, jak kamforę i eter. 
jeżeli Wystąpi silny niepokój lub drgawki, można się uiiięc do 
przetworów bromowych, a gdy te zawiodą, do morfiny i wo­
dnika ch lora lu ; u opilcĄw radzi Goldscheider podawać małe 
dawki wyskoku, ażeby Lipobiedz wystąpieniu obłędu. Bez­
senność zwalcza się b rom em , neuronalem, weronalem, m or­
finą i t. p. środkami. Przeciw bolom głowy, .jeżeli okład 
lodowy nie wystarcza, podaje się antypirynę; przetwory salicy­
lowe należy ostrożnie podawać. Niewiele wartęśpi przypisuje 
G. środkom odciągającym, jak bańkom suchym, lawatykwom z octu, 
i spodkom ściągającym, podanem  wewnętrznie. Po napadzie 
można chorego, przez pewien czas pozostawić b.az pożywienia, 
później ostrożnie próbować karmić go w naturalny spospb, je­
żeli to jednak z powodu braku odruchu połykowego jest nie­
możliwe, trzeba się uciec do odżywianią przez odbytnicę. Po­
karmy powinny być nie drażniące, płynne lub papkówaic. ChS-

rzy podcząs napadu udarowego , cjerpią JSęsto na zatrzymanie 
stolca i moczu, a o uregulowanie obu tych czynności dbać n a ­
leży. Do wywołania stolca najlepiej się nadają la& tyw y , ąyod- 
ków czyszpząc-ych lepiej unikać; mocz w ostateczności należy 
wypuście cewnikiem. Ażeby zapobiedz powstawaniu odleżyn, 
powinien chary wygodnie leżeć i byc czyslo utrzymywany. Na­
stępstwom napadu udarowego, tak częstym przykura&niom koń­
czyn porażonych, zapobiega się przffi odpowiednie m alen ie  koń­
czyn i zastosęwanie odpowiednich przyrządów, a także przez 
ostrożne wykonywania ruchów biernych porażonemi kończy­
nami, nie wcześniej jednak, jak po tygodniu trwania sprawy. Po 
upływie pewnego czasu można polecić, wykonywanie ruchów 
czynnych, a działanie ich wspomódz można miesieniem zwykłem 
lub wibracyinem i elektryzowaniem. Nie należy jsjEI spjeszTC 
z pozwoleniem chodzenia; nawet w przypadkach najlżejszych po­
winien chory 2—3 tygodni przepędzić w łpzku. Ażeby przyspie­
szyć wessame wynaczynipnej krwi, podaje się przetwory jodowec 
nie wcześniej jednak, jak ' tygodniu od wystąpienia napadu.

Disarskz.
R i e g l e r .  Przyczyn ek  do k a zu is ty k i  drżączki rtęci-

*2 ej. (Deutsche ifledizm aD Ztg. 1907, Nr 9-J .̂ Rtęcica ,-zdarza się 
głównie w tych rodzajach p ® m y s łu ,  w ktftńych pary ytęci do­
stają się do ustroju przez błonę śluzową d jog  oddechowych 
Tem  ciekawszy jest przypadęlę R., dotyczący człowieka, trudnią­
cego się zawodowo miesieniem, który dostał drżączki rtęciczej 
wskutlśk ciągłego S y k o O H a n ia  w ód lań  rtęciow'ych. U chorego 
tego nie ma dfżenia gałek ocznych iii/ystagmus), istnieją zaś 
drżenie prawie rytmiczne języka) icufcztiwe drgawki fflpssni twa­
rzy, w których uękestniczą i mięśnie żuchwy, oraz drżenie koń­
czyn. Siłą woli zdoła choryl|‘osłabić drżenie zwieszonych wzdłuż 
tułowia kończyn górnych, tylko na 5— 10 sekund. Odruchy ścię- 
gniste kończyn górnych wzmożone, kolanowejniezmiernie wzmo­
żone, niema jednak drgawek odruchowych s^topyj (Fussclonus), 
ani skurczów w kończynach dolnych. Odruchy pbdąszwowe bardzo 
żtywe ze zgięciem wszystkich palców, odruchy--brzuszne 'prawi­
dłowe. W rozpoznaniu różniczkowem wchodzi w rachubę drżą- 
czka histeryczna. D r  M. Lau-terbc^h^WN\ę.A&d).

S c h n e i d e r .  NEuiM wflua, a p rzew lek ła  n iedomoga  
nadneSrczy. (Rev. de m fd i  1907, Nr lO f tC Ą s to  stan chorobowy 
preŁnicraly, n. p. zaburzenia nadnerczy, przebiegają pod posta­
cią neurastenii.  Badania Sergenta i Bernarda pozwoliły wyróżnić 
niedomogę nadnerczy jako oddzielną jednostkę chorobową o ce­
chach neurastenii,  połąfczoną z zabąnfeniami w krążeniu, a mia­
nowicie ' ńizkiem parciem (hyjjrorension) tętniczem. Dwa przy­
padki autora, w których obok objartów neurastenicznych wy­
stąpiły wybitne i stałe zaburzenia w krążeniu, pozwoliły rozpp- 
znać przewlekłą niedomogę nadnerczy. D r BldssSerg.

. Kf i j pi n.  Brak  odruchu k o la n o w e g o  bez schorze­
nia układu n erw ow ego .  {Deyt& he med. Wochs. l§Q5V'Nr 44). 
Autor opisuje prawdopodobnie wrodzony brak odruchów .ścię­
gna Achillesa, śc ięgna mięśnia trójgłowęgp, i ędfuchu kolano­
wego lewego. (ęd ruch  kolanowy prawy, zwykle nie dający śję 
wywołać, bywał czasem słabo zaznaczony. Po zimpej kąpieli r.ó- 
wmież nie dawały się odruchy te wywołać.Gtjłatomiast rpeol^ecny 
zwykle pdruch podeązyowy, występową) po^im nej kąpieli. Scho­
rzenia układu nerwowego, tak ośrodkowego, jak obwodęwego, 
ani schorzenia mięśni nie magna było wykryć. Drr.S/imigteiodhi.

Prof. Bóka y .  O w a r t o ś c i , sy s tem a ty cz n e g o  s to so w a n ia  
nakłucia  lęd źw iow ego  przy leczeniu  zapalenia  opon mó­
zgow ych .  (Deutsche mMr. Ifiącdis. 1907, Nr 47). B. zestawia 
17 przypadków nagminnego zapalenia opóń u dzs2ci, leczonych 
systematycznie nakłuciem lędźwiowiem. Z tych 10 '%kdeęzyło się 
wyleczeniem, 8 zupełnem; 1 chory przygłuchł, a u 1  vty'stąpiła 
głuchoniemota. 7 przypadków' zakończyło si$'Śmiercią, z nich 
w których wykonano zaledwo jedno nakłucie, nastąpiła śmierć już 
w drugim dniu pó  przjfj^ciu. Z przypadków' wyleczonych pięć 
dotyczyło dzieci niżej roku. ByzauważaijkLale po nakłuciu obniża­
nie się ciepłoty i licztiy, tętna prócz zelżenia pbjawów podm io­
towych. W  przypadkach zakończonych śmiffcią wydobywała się 
przy powdórnych nakłuciach zamiast obficie płynącego płynu 
mózgowo - rdzeniowego Jiskąpa ilość ropiastej, lepkiej cieczy. 
W„ przypadkach niepamyśln.ych śmierć waystępow,ała przy powol- 
nera obniżaniu się ciepłoty7, raz nastąpiła śrni^rt przt ciepło.ęje 
niższej od praw7idlowej, a aaz przy gerączpe nadmiernej. "Na pod­
stawie swego materyału uważa B. działanie nakłucia za znako­
mite; nietylko usuwało oho, zdaniem B§ wzmożone ciśnienie śród- 
czaszkpwe, lecz również i zn a c z iS  i d r o b n o u s t f o j ó w  swo­
istych i wskutek tego działało leczniczo. B. poleca nakłucia po­
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wtarzać wriłz ze wzmożeniem się objawów chorobowych, u dzieci 
małyfch pray wypukTaniu się ciemiączka. Nie należy wypuszczać 
więcej, n i « 3 0  ctm. płynu. Wstrżykiwań 1  pfc. lysolu, kollar- 
golu, surowicy Swoistej po nakłuciu lędźwiowem B. nie stosował.

j  DPr Skórczewski.
K l i e n e b e r g e r .  l indanie ijitelig-encyi^u uczn iów  i s łu ­

chaczów u n iw ersy te tu .  med. Wochs. 1907p"lar 44).
K. badał inteligencyę zapomocą pytań, podanych przez Schul- 
zego, nieco tylko zmodyfikowanych. Pytań było 55, tyczyły się 
rzeczy najprostszych, tale aby odpowiedzi nie sprawiąły t ru d n o ­
ści. Na 39 badanych uczniów szkoły ludowej z najwyższej klasy 
spostrzegł K. 329 błędów, z tych 30 z powodu niedostatecznej 
wiedzy, a 1.67 > z powodu złego wnioskowania* na 39 uczniów 
.sgkoły miejskiej również z najwyżsSj klasy 221 (23 z powodu 
nieświadomości), u 58 Suchaczy  uniwersytetu tylko 134 błędów 
(25 z powodu me®viadomoś|mj Czas szybkości odpowiedzi był 
u studentów również najkrótszym, wynosił 9*/. sekundy, u uczniów 
sakał miejskich 15 ‘/a, wiejskich 17 sekund. Autor sądzi, że z od.: 
pow edz i uczniów, z ich sprawności,  można wnosić o ich inteli- 
gencyi. CzjM odpowiedzi jest tem krótszy, im większa jest inte­
ligencja. Na pytania najprostsze odpowiadają zależnie od rozwoju 
inteligenc.fi lńzzniowie rozmaicie. Spostrzeżenia autora były stale 
potwierdzane przez nauczycieli. D r Skłtrcźewski.

Zapiski lecznicze i nowe leki.

P r z y r z ą d z a n ie  ro z c z y n ó w  p ro ta rg o lo w y c l i .  Rozczyny 
protargolu prędko ciemnieją i mętnieją pod wpływem powietrza 
i pod wpływem barwy flaszki, w której się znajdują. B r u n i n g  
(PhciTmaceut. ZeituiJą, marzec, 190*14 przyrządza rozczyny^utrzy- 
mujące się dobrze przez 15 dni, w następujący sposób: flaszkę 
czyści rozcieńczonym kwasem azotowym, potem wodą, następnie 
zagotowaną wodę wlewa do flaszki, a kiedy woda zupełnie wy- 
chlodnie, wsypuje na jej powierzchnię protargol, zatyka flaszkę, 
nie miesza, tyjko caeka, aż się protargol sam rozpuści. Stcthr.

Nowy postęp w technice rentgenowskiej. »Sanitas«, 
.fabryka przyrządów elektrycznych w Berlinie, obmyśliła obecnie 
nowy przerysyacż »Rotax«, który stanowi postęp w technice 
rentgenowskiej. Jak wiadomo, używa się dwóch typów przery­
wamy: W ehnelta  i rtęęi<K>ego. Przerywacz Wehnelta ma tę za­
letę, że prjrerwy w nim są bardzo częste, przez co czas ekspo- 
zycyiBkraca się, a obrazy przy prześwietlaniu są bardzo jasne. 
Przerywacz tęp zużywa jednak  dużo prądu, niszczy lampy, przy 
prądzie zaś zmiennym wymaga kosztownego przeksztalcacza i nie 
daje się zastosować do mniejszych akumulatorów. Pr^e£yivacz 
rtęcftAvy zuzywa wprawdzie mało prądu, nie niszczy tak lamp, 
'<S?je obrazy ostre na płycie fotograficznej, ale wskutek małej 
liczby p r ^ r w  wymaga dłuższćgo'jłSasu ekspozycyi i nie daje 
p r“y prześwietlaniu obrazu tjfik jasnego, jak przerywacz Wennelta. 
Główną zaś jego wadą jest częste*zanieczyszczanie się rtęćj^ co 
wymaga naprawy. Nowy przerywacz »Rotax« jest przerywaczem 
rtęciowym, ale przez m ożnoś?  cżąetych przerw i niezanieczy- 
szczanie się rtęęi' łącaf w sobie zalety obu przerywaczy, a nie 
ma ich wad. Daje więc przy prześwietlaniu jasny obraz, nadaje 
się do m aSch akumulatorów, przy prądzie stałym daje się do 
łączyć do każdego napięcia, ma urządzenie proste i pozwala na 
krótką eloepozycyę. Napełnia się go 400 grm. rfcęjci w 180 grm. 
nafty. Średnie Rżycie  prądu wynosi 2% —4 miliamperew (przy 
przerywaczy Wehnelta do Cena przerywacza około |L80
marek. K.

Wiadomości zawodowe i ogólno-lekarskie.

Medycyna społeczna. Epidemiologia. Statystyka.

W sprawie społecznego położenia lekarzy i jego po­
prawy wygłosił Dr Ludwik F r e y  nagEgromadzeniu lekarzy po­
łudniowych dzielnic Wiednia!* w dniu 17. X. b. r., nadzwyczaj 
ciekawe uwagi, które godzi się powtórzyć:

Stan lekarski społecznie coraz bardziej upada i coraz bar­
dziej wskutek tego traci wpływ swój, jaki z natury rzeczy po ­
winien wywierać na dobro ludności. Jest to jednak  nietylko

skutkiem tego, że warunki bytu lekarzy coraz bardziej się po ­
garszają. Że sprawa powodzenia materyalnego nie jesS wyłączną 
społecznego upadania lekarzy przyczyną, wynika jasno z ogólnie 
znanego faktu MeJ w paćfetwie wywierają główny wpływ właśnie 
o » e  warstwy, których położenie materyalne wcale nie jest go- 
dnem zazdrości, n. p. praędnicy>, natomiast ekonomicznie silniej­
sze grupy zawodowe często nic mają wpływów politycznych 
i spofśtznych, chyba że przez zwartą organizacyę zdołają wy­
walczyć Sfebie pewne zdobycze drogą parlamentarną. Zdobycze 
te jednak są drobne w porównaniu z <?wem' koi jyściami, które 
odnoszą armia i ufzędnicy mocą swego wpływu na losy pań­
stwa. Wpływ polityczny wzmacnia położenie materyalne, nie zaś 
odwrotnie, a przynajmniej nie zawsze. Na dowód znowu, że spo­
łeczne znaczenie lekArly nie" idzie wcale w parze z rozwojem 
nauk lekarskich, służy diistorya zawodu lekarskiego. I tak n. p. 
w potowie^XVIII. wieku, kiedy tacy genialni ludzie, jak van 
Swieten, Boerhave, Frank, Fłaller, medycynę naukową pchnęli 
na nowe tory , t£>, wprawdzie wpływ- lekarzy znacznie urósł, 
kiedy jednak potem przyszedł upadek w postaci homeopatyi, 
to mimoto właśnie owi homeopatyczni lekarze dochodzili i do 
wielkich wpływów i dorabiali się czasem magnackich fortun. 
Potem znowu nauki lekarskie odrodziły się. Niebywałe zdobycze 
chirurgii i higieny i t. d. przyniosły 3 % c z p  ludzkości coraz 
większe korzyści, obniżyły śmiertelność i chorobowość, ale leka­
rzom nie przyniosły korzyści, ani n i^ j^ ed n a ły  wpływów. Z tego, 
że poszczególni lekarze cieszą się wiBlkimi wpływami, nie mo­
żna wnosić, że cały stan dobrze się ma społecznie i materyal- 
nie. W  czasie rzymskiego cesarstwa byio wielu lekarzy, pierwo­
tnie niewolników lub wyzwoleńców, któfży dobili się wielkich wpły­
wów, a mimoto cały stan lekarski był mało poważany i to 1 dlatego, 
że obywatele rzymscy nie poświęcali się temu zawodowi, który 
wykonywali przeważnie niewolnicy lub wyzwoleńcy. Szcze­
gólną jest znowu historya lekarzy w Japonii. W  starożytności 
wykonywali w Japonii medycynę jedynie cesarz, szoguni i na j­
wyżsi dygnitarze. Naturalnym tego wynikiem wysokie poważa­
nie medycyny. Później jednak dostała, g e  sztuka lekarska w ręce 
jednego stanu i powpii traciła“ ” e wielkief Społeczne znaczenie. 
Z biegiem wiełtów wytworzyły się dwie kategorye lekarzy: je ­
dni, pochodzący- z łSŁty rycerskiej Samurajów, leczyli warstwy 
wyższe i ciefeyli się szczególnymi -względami i wpływami. Dru­
dzy, którzy leczyli lud, byli pogardzani, a nawet prześladowani, 
A jednak jedni i drutfiy posiadali tę samą wiedzę, która zresztą była 
właściwie 'tylko zbiorem zabobonów. Najlepszy dowód, że nie 
żlwsze wysokie społeczne stanowisko musi iśćGw parze z wyso­
kim stopniem wykształHnia.

Krótkie to roztrząsanie chyba dostatecznie przekonywa, 
że nie jest zgodne z prawdą, jakoby stan lekarski zawsze lub 
prawie zawsze upadał z powodu złego położenia materyalnego. 
Prelegent sądzi, że i obeony upadek stanu leka-iipkiegp nie j e | j  
wyłącznym wynikiem biedy materyalnej, ale że główną tego zja­
wiska przyczyną jest coraz większy u p a d e k  p o c z u c i a  go- 
dnó jśc i  z a w o d o w e j  wśród samych lękarż^. I nie poprawi się 
położenie lekarzy, jeśli oni sami się nie ockną i z obecnej drogi 
nie zawriStą.

PrzycĄny, dla których dzisiaj zje się dzieje lekarzom, 
leżą w nich samych i poza nimi, a Xą one następujące: prze­
wrót społeczny w życiu kujów i państw, który nie oszczędził 
żadnego zawodu, przepełnienie w zawodzie, coraz drobniejsze 
spccyalności, wielkie materyalne i umysłowe pretedśtye, gwał­
towny i bezustanny pośtęp wiedzy, popularyzowanie medycyny, 
licha organizacya, brak  poczucia wspólności zawodowej,łoboję­
tność wybitnych lęllarzy na 1’ośy szarej, biedniejszej brać i, 
a przede*v7szystkiem b r a k  idealnej£t>  p o j m o w t i n i a  s we g o  

J p o w o ł a n i a  u lekarzy, którzy starają się coraz bardziej doga­
dzać zachciankom publiczności i próżrrdsci tłumu. Dla wielu wy­
bitnych n aw ff ' ł fk a rzy  są ich zdolności, ich prace naukowe, wy- 
rokie stanowisko i sława, tylko środkiem do Bjromadzenia bo­
gactw. Porównanie zawodu lekarskiego z innymi stanami, n. p. 
adwokacie im, (chociaż on rq|J|nfflPupada), też wjele zdoła wy­
jaśnić. W arunki w S w o d z ie  lekarskim są' nierównie cięższe. 
Wydział prawniczy na wszechnicy, najwyższa instaneya na polu 
nauki prawa, jedno z najbardziej wpływowych ciał, z którego 
państwo często powołuje m ężów 'stanu ,  pozdj&aje pod względem 
towarzyskim i politycznym w ciągłym związku ze stanem adwo­
kackim, k tórego wybithi przedstawiciele*są członkami komisy! 
egzaminacyjnej przy prawniezych5?^aminach państwowych. W  ten 
sposób wyrównuje się róźnięa społeczni^ między obiema gru­
pami. W prost przeciwnie dzieje się w świecie lekarskim. W y­
działy lekarskie bywają najsilniejszym konkurentem  lekarzy



praktycznych. Każda zaś walka — a konkurencya jest walką — 
wyłroluje przeciwić&t\|a .  ^Jiprawdzie obie grupy stykają się 
z powodu konsyliów. "Ąle tu znowu się okazuje, jak stopień po­
łożenia społecznego wpływĄ na honoraryum, a więc ma znaczę-' 
nie i wpływ materyalny. Że zresztą liche społeczne ocenianie 
stanu lekarskiego nie jest bez wpływu i na tak zwane wiel-

lekarskie, wynika dość jasno z tego, że, gdy Niemcy od­
znaczają swych sławnych, publicznie działających lekarzy tytułem 
ekscellencyi i innymi najwyźgym i zaszczytami, to w Austryi 
nigdy jeszcze nie udzielono .tego tytułu lekarzowi, nawet ża­
dnem u lekarzpwi wojskowemu. A zwyczaj odznaczania lekarzy, 
przyjęty w Niemczech, nie jest bez korzyści i dla wewnętrznych 
stosunków stanu Łkarskiego, dla wyrównania powstających 
w, jego łonie rożnie. Przez to, że w Niemczech każdy lekarz 
praktyczny po 25-letniej praktyce ma prawo do tytułu radcy sa­
nitarnego, przez to, że zasłużeni, publicznie poważani i naukowo 
Wykształceni lekarze, dostają często tytuł profesorski, stworzono 
powokfc przejście, które łagedzi przeciwieństwa między £gołę- 
cznemi grupami lekarskiemi. Nadto chroni ten sposób starszych, 
wyczerpanych pracą' lekarz^1 przed kolegami młodszymi, którzy 
są ruchliwsi i do konkurencyi zdolniejsi. Gdyby pod tym wzglą­
dem Austiwa szła za B o r e m  Niemiec, to byłoby rzeczą niemo­
żliwą, żeby n. p. zupełnie pomijano jubileusze zasłużonych leka- 
rzy, gdy zwykły woźny rządowy,, przechodzący w stan spoczynku, 
dostaje kr#Vż zasługi, a paczŚnikWtraży ogniowej nawet ferder. 
W  państw ie monarchicizhem, jak Auśtfya, nie jest tipratfa’ ty tu­
łów podfzędną, podnoszenieJtej sprawy nie jest wynikiem próż­
ności, lecz ma zpaęzenie praktyczne. Dlatego należałoby się nad 
sprawą tą  dobrze zastanowić i uczynić ją jednym z desydera- 
tów lekarskich.

Przypatrzmy się jeszcze nieco więcej stereunkom adwo­
kackim. Już tytuł adwokata (u nas »krajoWy«, »dworski i są­
dowy* w Wiedniu — Hof- und Gerichtsadvok'it) podnosi go na 
wyższy poziom społeczny i łatwo da Się zijozumieć, dlaczego 
adwokaci energicznie protestowali przeciw zniesieniu tego ty­
tułu. — Dfthioślejsze jednak jeszcze znaczenie ma to, że przy 
egzaminach adwokackich obok wysokich funkeyonaryuszy sądo­
wych zasiadają jako egzaminatorówie adwokaci, których dele­
guje I z b a  adwokacka. Przywilej taki jest nieoceniony dla 
społecznego i materyałnego wozwoju tego stanu i dla znaczenia 
i powagi Izb adwokackich.

I stan lekarski miał niegdyś w Austryi podobny przywi­
lej, ale mu go poprosju odebrano. Każdy dyplomowany lekarz 
był dawniej członkiem kollegium doktorskiego, które delegowało 
zawsze do egzaminów lekarza praktyka jallę komisarza egzami­
nującego. Dzisiejsze organha&ye łekaasitie (Izby lekarskie) po- 
winnyby starać się o ffldzyskanińmtraconycłi praw, a byłoby to 
zadanie ważne i wdzięczne. Delegat Izby powinienby przyczy­
niać się do podniesienia wartości egzaminu.

A teraz zważyć należy olbrzymie wogóle rożnice znacze­
nia Izb lekarskich i adwokackteh. Różnica ta odbija się też na 
położeniu materyalnem i stanowisku społecz|(iem obu zawodów.
I dlatego powinni lekarze przedewszystkiem z całych sił swych 
dążyć do tego, żeby d lą  "izb swych uzyskać taką władzę, jaką 
już od dawna cieszą się Izby adwokackie ku wielkiemu pożytkowi 
swoich członków. L e p ie j 'n ie  mieć żadnej Izby, niż taką, jak 
obecnie. Zarzut, że Izby nasze mogłyby przy rozszerzeniu ich praw 
dfscyplinarnych stać się narzędziem w rękach partyi [stojącej 
u steru, jest bezpodstawny. Najlepszym dowodem są właśnie 
Izby adwokackie, które działają w Sposób prdwdziwie wzorowy 
i przedmiotowy, llo kto zostanie^obrany do ciała dyscyplinar­
nego, tego bezwarunkowo owłada uczucie odpowiedzialność)' i to 
przeświadczenie, że od jego wyrobffi zależty często dobro i po ­
wodzenie całego stanu. Dla Izb lekarskich nalety koniecznie wy­
walczyć prawo wykluczania osobników poniżających stan cały, 
jeśli stan lekarski ma się stać w życiu państwa i społeczeństwa 
znowu tym poważnym czynnikiem, jakim być powinien ze 
względu na swą doniosłą działalność, sv |J  inteligencyę i wy­
trwałą pralJMtewgbh członków.

Wreszcie podnosi prelegent potrzebę utworzenia minister­
stwa zdrowia. Zastępstwo naszego zawodu w rządzie b j toby  je­
dną 1z najpotężniejffiych dźwigni dla uzyskania korzyści spo­
łecznych i materyalnych. Rzecz tę jednak trudno będzie osią­
gnąć. Natomiast wyżej wspomniane żądania mogłyby być, o ileby 
cały stan zgodnie i usilnie o to się starał, tem łatwiej wypeł­
nione, że mc nie kosztują, a j o ą d  austryacki chętnie robi po­
darki, które nie obciążają jego budżetu. Stahr.

Czy lekarz ma praw o żądać w yn agrod zen ia  za lecze­
nie osoby zamożnej w k lin ice  lub polikliiiicąj? Przed powia­
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towy sąd w Pradze pozwał pewien lekarz swego pacyenta o za­
płacenie wynagrodzenia za leczenie w klinice. Sąd odniósł się 
do Izby lekarskiej, a ta  wydała następujące orzeczenie: W y so ­
kość żądanego honoraryum nie wydaje się wcale przesadzoną 
wobec stosunków finansowych skarżonej osoby. Jednakże zda­
niem Izby prawo do pomocy w klinikach i poliklinikach mają 
wyłącznie niezamożni, co uznało i Namiestnictwo i co wyraźnie 
napisano na tabliczkach, przybitych na drzwiach wchodowych 
i na formularzach receptowych po wszystkjch klinikach. I dla­
tego są lekarze szpitalni zobowiązani odmawiać leczenia am bu­
latoryjnego osobom, których zdolność płacenia jest im znaną, 
lub widoczną. Jeśli lekarz nie nabierze przekonania, że dana 
osoba może za pomoc lekarską zapłacić, powinien służyć radą 
swą za darmo, w żadnym razie jednak nie powinien żądać za­
płaty za pomoc udzieloną w ambulatoryum klinicznem. Stahr.

SmieTtelność |h różnych kraj.ocli Europy. »Wiener 
med. Presse* (Nr 50, 1607) streszcza ciekawą pracą F o n t a i n a  
i H u b e r a  o śmiertelności wpcpżnych krajach Europy. W  dziesięcio­
leciu 1891— 1900. śmiertelność waha się (na 10.000 mieszkańców) 
od 164 (Szwecya) do 334 (Ro.syą). W  Austryi wynosi ona 266, 
na Węgrzech 299. Z porównania ze statystykami poprzedniemi wy- 
nijira, że śmiertelność się zmniejszyła. Statystyka ta, jak i inne dowo­
dzi, że umiera wogóle więcej mężt^yzn, niż kobiet. Największa 
śmiertelność jest u dzieci poniżej rofeu, po |em  od 1 —4 roku, 
następnie po 54. ro h u E ^ c ia ,  a w końcu dopiero w latach od 
4 —54. Znacznie zmniejszyła się obecni^ śmiertelność z duru 
brzusznego i plamistego i ospy. Co do gruźlicy, to stosunki śmier­
telności wybitniej .się nie poprawiły, śmiertelność stanowi z gru­
źlicy jeszcze Vo— VL« ŚJEjnej Lezby. Natomiast s tu ^ r d z ić  można 
wybitnie i stale zwiększającą się śmiertelność z powodu raka. 
W  krajach o małej śmiertelności stanowi ona V ,6 ogólnej 
liczby. KI.

Ciekawy proees o odszkodowanie. Pewien hambufę&i 
ginekolog odesłał 33-letnią kobie tę  z grceąeem poronieniem do 
szpitala, gdzie p rz y jd ą  na oddział położniczy fieczył i operował 
Dr ty i po tygodniu wypuścił jako uleczoną. Bezpośrednio po 
wyjściu ze szpitala chora poroniła. W ynika z tego, że zabieg, 
dokonany przez lekarza szpitalnego, zmierzający do usunięcia 
płodu, chybił celu i że chora w istocie wyszła ze szpitala nie 
wyleczona. Chora przez to poniosła pewne szkody materyalne 
i zaskarżyła przed sąd Dra Y. o błąd lekarski i równocześijie 
gminę Hamburga, jako odpowiedzialną za zaniedbanie swego 
urzędnika i obowiązaną do dostarczenia publiczności jak naj­
lepszej opieki lekarskiej, k tórego to obowiązku gmina wobec 
chorej nie spełniła. Oskarżony lekarz przyznaje, że się pomylił 
w rozpoznaniu i stosował leczenie na podstawie błędnego rozpo­
znania. Jednak nie czuje się winnym zaniedbania mimo, że prze­
oczył płód, a to z tej przyczyny, że przypadek byl niezwykły 
i dlatego pomyłka da się łatwo wytłómaczyć. Gmina zaś tłóma- 
czyła się tem, że Dr Y. jest wyćwiężonym i doświadczonym le­
karzem pomocniczym tak, że mu leczenie takich przypadków 
można Bj/ło bezwarunkowo powierzyć. Sąd oddalił skargę. 
W  sporze tym wyłoniło się dużo ^aąpgółów, ciekawych zaróVno 
pod względem prawniczym, jak i lekarskim. Ciekawe jest orze­
czenie wezwanego do rozprawy znawcy, który wywodził, że 
winnym omawianemu przypadkowi jest w pierwszym rzędzie 
system szpitalny. Ka23a chora udając się do szpitala gminnego 
ma słuszne prawo domagania się pomocy najlepszej od najle­
pszych specyalistów. Takiegcr* specyalisty ginekologa jednak 
w tym szpitalu nie ma. Pomyłki zdarzają się i na najlepszych 
klinikach, bo to jest rzeęz., ludzka, ale gmina Ham burga nie 
stara się o to, by w szpitalu był ginekolog dostatecznie do­
świadczony, któryby się w danym przypadku nie byl pomylił. 
W innym zatem jest system, a szczególnie głośno nie podno­
szony, ale w kolach ginekologów dobrze znany opór chirurgów 
przeciw oddawaniu oddziałów szpitalnych ginekologom-specyali- 
stom. Gmina przeciw tłumaczeniu temu energicznie zaprotesto­
wała, zaprzeczając, by istniał jakikolwiek związek m,ędz\«(syste- 
mem, panującym w»szpitalnictwie hamburskiem, a sporną sprawą: 
Dr Y. miał bowiem dostateczne doświadczenie, bo w innym 
szpitalu leczył samych poronień 142, co stwierdziło kollegium 
lekarskie, uznając równocześnie Dra Y.‘ za dostatecznie wykształ­
conego w zakregie ginekologii. Sąd, omawiając orzeczenie znawcy, 
wywodzi, co następuje: JesJ,dowolnem przypuszczenie skarżącej, 
iż gmina ma obowiązek dostarczyć chorej pierwszorzędnej po­
mocy lekarskiej, albo że ma utrzymywać w szpitalu osobny od­
dział ginekologiczny podre ie runk iem  jakiegoś sławnego gineko­
loga. Gmina służy swoim chorym takiemi urządzeniami szpital- 
nemi i takimi lekarzami, jakich ma, w danym przypadku nie
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ma Ąnilczącego) zobowiązania się gminy do oddania na usługi 
chorej szczególnie dobryćh urządzeń szpitalnych i szczególnie 
wybitnych sil lekarskich. Jeśli znawca p o s ia d a ,  że »każda chora 
udająca się do szpitala gminnego ma prawo do nfjleplżri po­
rady od najlepszych specyf|istów«, to jest te  żądanie, usprawie­
dliwione ze względu na interes publiczny i żądanie, o którego 
spełnienie powinny się starać powołane czynniki, ale mylnem 
jest zapatrr!vanie znawcy, o ile chodzi o ocenę "prawną danego 
przypadku, ocerlę, opierają c "  się na ustawie cywilnej. Zdania 
w kołach lekarskich były podzielone; z punktu  widzenia prawni­
czego jeśt argumentacya sądu słuszną. Procftis ten jest ciekawy 
i ze Względu na nasze stosunki i org-anizacye lekarskie powinny 
go sobie zapamiętać??' **'•»** 1 ■ . r* •**■ ' i"* "  g&fer!

P iiu stw ow y  Z w iązek  orgau izaey i lek. jinstr. ogłasza:
1) o s t r z e ż e n i e  p r z e d  p o s ą d ą  l e k a r z a  K a s y  b r a c k i e j  
g w a r e c tw a *  w D z i e d z i c a c h - C z e t h o w i c a c h ,  ponieważ p o ­
sadę tę wypowiedziano obecnemu lekarzowi bez słusznego po ­
wodu; wiadomości udzielają Dr H upper t  w Bielsku i D r  Stiller, 
prezes organiz. śląskiej; 2 ) - wiadomość o ukonstytuowaniu się 
omanizacyi tek. w Kr-ainie, gdzie prezesem obrano Drh 'Órazińa.

Prezes: I>r Janeczek.
Z adm in istracy i znaczkór, receptow ych . Ponieważ czę­

sto przydarza się, że Jszanowni Kole-dzy zamawiają znaczki re ­
ceptowi, blankiety receptowe1.i rachunki lekarskie — n i e w ł a ­
ś c i w i e  u i n n y c h  ko legóKv z W y d z i a ł u  T o w a r z y s t w a  
S a m o p o m o c y ,  — c o  p o w o d u j . e  z n a c z n ą  z w ł o k ę  w ek s -  
p e d y c y i  — podaję do wiadomości Szanownych Kolegów, że 
żądania adresować należy j e d y n i e  i w y ł ą c z n i e  d o  a d mi n i -  
S t r a d y i  z n a c z k ó w  r e c e p t o w y c h .  1>łrakóvt>V Ra d z i wi ł ł o -  
wns‘k a  L. 4. (dom Tow. lek.). Należ'.tości za powyższe p r j#ć* | 
mioty przćSyłać należy albo ciekiem pócztowej Kasy oszdżędno- 
ści NW 67.266)7 a l b o  w b r a k u  t a k i e g o  Wp r o s t  d o  m n i e  
p r z e k a z e m  p i e n i ę ż n y m ,  z wyjaśnieniem na odcinku, na jaki 
cel kwota jest przeznaczona. W  ten sam sposób przes-yłać na­
leży d a r y  n o w o r o c z n e  n a  f u n d u s z  w d o w i  i s i e r o c y .

DnmZydlonuicz, administrator. '(Kraków, ul. Ełoryańska 22).
Z a d m in is tr a c j i  zn aczk ów  receptowych.

Sprzedano znaczków: po 4 h po 1 h.
Od r. 1904 do końca r. 1906 . . . ‘314,765 112.950
W  r. 1907 do końca listopada . . . .  40,373 42,500
W  grudniu “t 9 0 / .................................   . . lffi)2 "J.OOO

razem ~  31^640 158,450
p  ZJv Zydłowicz, administrator.

N ow y sposób pomocy dla wdów po lekarzach  obmy­
ślił niemiecki »Związek lipski*, tworżąc w Berlinie komitet, 
k tóry  zajmie się kształceniem zawodowem (na położne, ddfzor- 
czyńńe chorych i t. p.) i dostarczaniem zatrudnienia wdowom po 
lekarzach. li.

L ekarzy  w Aitśtryi jest  obecnie*J1908) 1.2.041 (w roku 
1907— iroSTfWttj Galicyi 147Ś* (14^,0* we Lwów ie 339 (347). •?£.

P rzy  r e o r g a n iz a c j i  u bezp ieczenia  robotn iczego  w Au-  
s try i  miałaby być według orzeczenia przybocznej rady mini­
sterstwa handlu, sprawa lekarzy Kas chorych i ich wynagrodze­
nia pozostawiona umowom miępln? Kasami a lekarzami; zaleca­
łoby się jednak wydanie ogólnych w tej sprawie wskazówek. R.

,N iem ieck ie  KaSy chorych wydały w czasie od r. 1885 
do 1904 goto witą w zasiłkach 1.114.659,489 mk., lekarzom wy­
płaciły 5l4.803,92p mk., — na leki 402.757,651 mk., — za le­
czenie swyęh członków w zakładach 3^3.061,148 mk., — poło­
żnicom 36,5^3,672 mk., a kosztów pogrzebowych 83.703,8^9 mk.

Stahr.
Etruscy den tyśc i  przed 2300 laty . W  »Rivista Italiana di 

Odontojatria* pisze prof. G. Galii o sztucznych zębach, wyrabia­
nych w IV. wieku przed Chr., opierając się na zbadaniu cza- 

ęsżki, którą znaleziono na starym etruskim cmentarzyku miasta 
Ealerii. Robota dentystyczna w tej czaszce składa się z 4 zło­
tych kapsli,, z których dwiei»pokrywają 2 zęby naturalne- i służą 
im za podporę, inne zaś dwie służą za sztuczne zęby. E trusko­
wie znali także i mastyks, którym wypełniali jamy sztucznych 

rzębów. Ze się ta  robota utrzymała przez prawne 2300 lat, świad­
czy o dobrem jej wykonaniu. Stahr.

Z w alczan ie  chorób w en erycznych  powinno według ela­
boratu1, 1 który* 'wiedeńskie Towarzystwo lek. (k. k. Gesellschaft 
der  Arzte) przedłoży rządowi austryśfćkiemu, opierać* się na od ­
powiednich nowych przepisach w sprawrn zakażenia wenery­
cznego. Gdy choroba weneryczna jednostki zagraża niebezpie­
czeństwem ogółowi, powinna obowiązywać zasada leczenia przy­

musowego tej jednostki. Towarzystwo oświadcza się w zasadzie 
przeciwr obowiąMówi donoszenia o chorobach wenerycznych 
z ży ją tk iem  tych przypadków, gdy zagraża niebezpieczeństwo 
dla ogółu, oraz przypadk'ów zakafełnia o?ób nieletnich. Zrćsztą 
do tajemnicy o chorobach wenerycznych powinni być oprócz 
lekarzy praktycznych obowiązani także lekarce urzędowi i urzę­
dnicy sanitarni. Prostytucya, nadzorowana przez władać, znacznie 
mniej zagraża rozwleczeniem chorób wenerycznych, niż nienad- 
zoroWana prstśtytucya tajna. Zakażone prostytutki należy leczyć 
i odosobniać przymusowo. Badania lekarsl ie prostytutek nie 
mogą odbywać się' w ich mieszkaniu; wynagradzać za nie ma 
lekarzy władza. Liczba łóżek dla chorych wenerycznych powinna 
być w szpitalach pomnożona, a leczenie szpitalne* ile możności 
bezpłatne. Osoby zakażone, które wiedżąc o tem, >obcują płciowo, 
należy karać. Najważniejszym jednak środkiem zwalczania cho- 
jrób wenerycznych jest stosowne pouczanie'publiczności.. R.

Stan epidemii w Galicyi. W  czasie'od 29. XII. 1207 do 4.
I. 1908 doniesiono o 30 nowych przypadkach d u r u  p l a m i s t e g o  
w 11 gminach, a miapotóńcie: pow. Brzeżany (Chorobrów 2"Cho- 
rospiec 3), Bochnia^JBorek 1), Jarosław (Nienowice 1 ), Lisko
{l.isko 4), Rawa ( W i ł a  mazowiecka 2, Niemirów 1), Skałat
(Pałupanówka 13), Sniatyn (Dżurów 1), Tłumacz (Jezierzany 1), 
o 3 przypadkach o s p y  w Grorncu pow. Chrzanów i o 3 przy­
padkach n a g m i n n e K o  z a p a l e n i a  o p .o n  m c f j g o w o - r d z e -  
n i o w y c h  w Łobzowie pow. Kraków (z tych z  stwierdzono ba- 
kteryologięzjnie). T.

Choroby za k a źn e  w K rakow ie .  Od 29. XII. 1907 do 4. I- 
1908 było przypadków: plonicy<B*" 1, duru brzusznego 6 , bło­
nicy 3, róży 1. W.

Z ruchu ludn ości w K rakow ie .  «Ód fó. do 28. XII. 1907 
urodziło się dzieci żywo 43, nieżywo 5; zmarło osób 45 j-w tem
obcych 15)| z nich z gruźlicy 10 (5), zapalenia płuc 2, błonicy 1,
duru brzusznego 1 — Od 29. do 31. XII. 1907 urodziło się
dzieci ży.$io '29, nieżywo 4; zmarło eę,ób 16 (w tem obcych 81),
z nich z gruźlicy 7 (4), zapalenia płuc 2, płonicy 1, duru brzu­
sznego 1  (0 . X.

Wiadomości bieżące.

K raków . Ustępującego dyrektora szpitala św. Łazarza,Prof. 
.Sra P o n  ik  łę,Efcgnali w d. 31. XII. 19Ó7 wszyscy lekarze i urzę­
dnicy szpitala. Imieniem ĆSmaryisBzy przemawiał Prof. Dr P,a- 
r e ń s k i ,  sekundaryuszy Dr M u r c z y ń s k i ,  od młodszych leka- 

i»i'6y Dr F r i e d e k e r ,  od urzędników kierownik apteki, dyr. 
M u t h s a m ,  wręczając adres pożegnalny. Wydział krajowy upo­
ważnił komitet administracyjny szpitala do wyrażenia dyr. P o -  
n i k l e  uznania za Jego wieloletirą pracę, a urzędnicy departa­
mentu sanitarnego Wydziału kraj. nadesłali pożegnalni telegram.

— Na stanowisko dyrekrjofa szpitala św. Łazarza ogłosił 
Wydział krajowy konkurs z terminem do 1. marca 1908.

Przed rozstrzygnięciem podobnego konkursy w r. 1893 
pisał »Przegląd lekarski* (Nr 18): »Dyrektor szpitala ma bezpo­
średni zarząd szpitala w sprawach lekarskich, administracyjnych 
i gospodarczych, z czego fctypadaj iż musi kierować wszystkiemi 
czynnościami perjpnalu  lekarskiego, administracyjnego i gospo­
darczego, wglądać w nie nieustannie, kontrolować i decydojkaf 
w sprawach, w których personal szpitalny nie może postępować 
samodzielnie. To wszystko wymaga koniecznie, by dyrekeya szpi­
tala spoczywała w rękach lekarza, który-by obejmując swem okiem 
całość szpitala i doglądając każdej ojłynności z osobna, miał nie­
ustannie na pieczy ten nieodzowny w szpitalu ład i harmonię 
między wszystkiemi częściami wielkiej instytucyi, bez których 
szpital nie może ani na chwilę spełniać skutecznie swego celu. 
Czynności też, z tego zadania naczelnika szpitala wypływające, 
ąą tak rozliczne, tylu wymagają wiadomości i osobnego doświad­
czenia z zakresu nietylko nauk lekarskich, osobliwie higieny, ale 
i pewnych gałęzi techniki, administracyi, zwykłego gospodarstwa 
domowego, znajomości stosunków miejscowych i ludzi w szpi­
talu zatrudnionych, są tak wielorakie, niespodziewane, wymagają 
tak często niezwłocznej na miejscu decyzyi, iż niemi nie można 
w żaden^sposób obarczać żadnego innego lekarza szpitalnego.... 
Nie może Być wątpliwości, że dyrektor musi byę ciągle w szpi­
talu, t. j musi w nim mieszkać. Nietylko bowiem, że ludzie są 
ludźmi i będą się czyto w dzień, czy w nocy, opuszczać*'w speł­



nianiu swych tak w ażny®  obowiązków, gdy będą wied'zieć, iż 
dyrektora niema w szpitalu — przecież są pewne godziny dnia 
lub nocy, w których trudno spodziewać się dyrektora — ale 
w każdej chwili zdarzyć się może óqś w szpitalu, co wymaga 
koniecznie natychmiast in te rw e n c i  dyrektora, że tu wymienimy 
tylko wątpliwości lekarza dyżurnego,, £zy chorego przyjąć do 
szpitala, czy nie, i do jakiego oddziału, dostawę, żywności i leków, 
niespodziewane zdarzenia w tirządzeniach sanitarnych i mechani­
cznych szpitala, nagle U d a n ia  lekariy oddziałowych, wreszcMj 
nagłe zdarzenia patologiczne w Jlpitalu, gdzie lakarz pomocniczy ' 
potrzebuje koniecznie pom ocy  lub r a J j j  choćby tylko w tym 
względzie, czy ma wezwać swego szefa oddziałowego. Tu i oso­
bny telefon wprost zefSpitala do mieszkania dyrektora nie może 
zastąpić obecności jego na miejscu. Dlatdgó nie wahamy się wy­
rzec, że dyrektor powinien nieodzownie mieszkać w gmachu szpi­
talnym*:.

Słuszne te uwagi do dziś dnia nie straciły nic lia^znac^niu.
— Dzienniki stwierdzając, że w ostatnich kilku tygodniach 

była w Krakowie znaczniejsza liczba przypadków durujbrzusznego, 
wzywają miejski urząd zdrowia do ejppfgiczniejszej akcyi dla wy­
krycia źródeł i zwalczenia epidemii i zauważają a u s z n id ^ ^ sp ra w ą  
tą powinna fjię już była zająć miejska komisya sanitarna, ale 
w posiedzeniach jej nastąpiła znowu mczem niewynón,iaeZona 
trzechmiesięczna przerwa.

— Ze ws-zech miar zasługujące na poparcie Sanatpryum 
dla młodzieży Towarzystwa »Pomoc Bratnia« w Zakopanem uzy­
ska może wreszcie wydatniejszą pomoc dzięki zbiorowej akcyi 
30 towarzystw}} kółek słuchaczy 'R. J., łuóJP postanowiły zgro­
madzić dla Sanatoryum »Legat im. W ysp iańsk iego .  W  zbieraniu 
ofiar będzie redakcya ^Przeglądu lek.« chętnie pośredniczyć.

— »Krajowe Ognisko nauczycielskie-* krząta się energicznie 
około zebrania funduszów na sanatoryum dla nauczycieli ludo­
wych i uzyskało już pozwolenie ministerstwa skasbu na urząifcet* 
nie n a (W  cel wielkiej loderyi fantowej zj prawem wydania pół 
miliona losów jednokoronowych.

— Dr Waleryan M a e  u d^i ń s k i , dyrektor ^ p i t a l a  w jaśle, 
rfśawa się z początkiem r. 1908 z tego stanowiska. Jestto, o ile 
nam wiadomo, pierwszy za ery samc^ządu przypadek, że .dyrektor 
szpitala zdołał wysłużyć 40 lat.

Lwów. Na posiedzeniu Krajowej Rady Zdrowia w d. 4. 
b. m. wydano opinię w sprawie szpitala w Białym Kamieniu, 
w sprawie okręgów sauitarnych w Rusakowie i' Koafowie, w spra­
wie jednej łącznicy prywatnej w Zakopanem i dwóch w Krako­
wie, w sprawie oddziału dla chorób za lć l^y ch  w lwowskim szpi- 
ta lujtóajowym, a wifeszcie obradowano nad reformą egzaminów 
fizykackich.

— Wydział Izby lekarskiej wschorjfcjil. odbył d. 3. I. b. r. 
posiedzenie, na którem jako Rada honorowa -przeprowadził jpz- 
prawę prżeciw jednemu zjekarzy, którego uznano winnym prze­
kroczenia etyki lekarskiej pr2e& to, iż używa faktorów dla po­
zyskania pac jen tów  i że od jednego wieątiiaka bez dokładnego 
zbadania i udzielenia mu porady lekarskiej, hscz tylko za skie­
rowanie go do szpitala, zażądał i pobrał f e d  koron honoraryum. 
Również udowodnionem jsostało, iż* oskarżony używa nieprawnie 
nienależącego mu się tytułu. Za przekrjsęzenia te nałożono ,gr|y- 
wnę w wysokości 300 K; obwiniony yąyrok przyjął. — Następnie 
odbyło się posiedzenie Wydziału Izby, na którem Dr P a p e e ,  jako 
referent nowego regulaminu Izby, przedstawił projekt nowesE^ 
rozdziału mandatów Izbowych w pojŁccegóIn^ęb powiatach poli­
tycznych, naleMcych do Izby wschód.-gal. W edług hągo projektu 
miałoby być okręgoiw 12, zamiast dotychczasowych 10, z 19 de­
legatami zamiast dotychczasowych 13; jed'en mandat przypadłby 
mniej więcej na 40 lejcarzy, na Lwów przypadłoby S mandaljSp. 
Projekt ten przyjęto, a tem samem przyjęto »v ca ł tw d  i ostate­
cznie nowy regulamin Izby, który następnie przesłany zostanie 
ministerstwu do zatwierdzenia.

— Na posiedzeniu Rady zawiadowczej: Towarzystwa 
lekarzy galicyjskich dnia 2 1 . g rudnia lOOllfejzdzieloim jednora­
zowych zapomóg 2f> wdowom i sierotom po leksftzaeh w łącznej 
kwocie 2J770 koron, z tĄrfwtiÓO kor. na ręjk 1907, a 2,5l/T) kor. 
na rok 1908. W  ^czególności z funduszów Tpwarzystwa otrzy­
mało zapomogi 3*3 wdów pocz łonkach  TowaAystwa lekarzy gal. 
w łącznej k tupcie t® 60 kor.; najniższa zapomoga wynosiła w tej 
rubryce 100. koron, naj\®zsź& 200 koron; z funduszu Dra Gile­
wskiego udzielono zapomóg 1 1  wdowom i sierotom jpo lekarzach, 
którzy nie b-yii członkami Towarzystwa, w łącznej kwocie 8J 0 
kor. po  50 do '120 kor.; z funduszu Dra Ba.tiżyjrkiego i ząpisu 
Dra Roickiego przyźjiano sierocie po lekarzu rządowym 100-kor. 
Trzech próśb nieuwzględniono. Rozdano remuneracye persona-
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łowi Towarzystwa w kwocie 175 kor. W ybrano deKgata na uro ­
czystość jubileus®wą Towarzystwa lekarskiego lwowskiego w oso­
bie prezesSDra Józefa M e r u n o w i c z a .  Uipwalono zgodzić się na 
propozycję Towarzystwa »Samopomoc lekarzy*, aby w g 29 sta­
tutu powstać maijącego ^towarzyszeńiaWDfmowy Związek'lekarzv« 
^zamieszc^ną została klauzula, że na wypadek rozwiązania tego 
tojyarzysUral majątek jęgo przechodzi w łzarząd Tow. lek. gal., 
a gdyby w ciągu lat 15 nie powstało ta l% 9am<jjgdowarzfszenie, 
na jego własność.

— Dowiadujemy się, że w crą^ti r. b. ukaże się z druku 
t y  Zeszyt podręcznika chirurgii Prof. Ekyuly g i e r a. Wiadomość 
tę witamy z prawdziwą radością. Równocześnie ukażą się 3 
p " -wsze zeszyty znakomitego tego dzieła w drugiem, uzupełnio- 
nem wydaniu

— W  klinice chirurgicznej R. dw. PiaJf. Dra R y d y g i e r a  
wakuje miejsce rządowego elewa . i |p la c ą  605 K rocznie. P ier­
wszeństwo mają kandydaci, majgjJyJ petorf t^studya M zakresie 
anatomii i histologii patologicznej lub medycyny wewnętrznej. 
Zgłaszać należglstg zaraz dp Dyrektora kliniki.

— 'Drjjj3ffgeniusz P i a s e c k i  otwarł ząkładl orfep«dycziiy, 
a Dr K o r m a n  wspólnie z mr. farm. p. S kd e p i ń s  k i m pry­
w atną pracownię chemi^zno-bakteryokigicz^ą.

Od Nowego Rbicu wychodzić zaczęło we .Lwowie pod 
redakefą  Prof. Staaisłaijia Z a k r z e w s k i e g o  »Ateneum pol#iie, 
miesięcznik poświęcony sp raw om  kultury*. £) 'Wydawnictwieftem 

'godzi się wspomnieć także na tamach pisma lekarskiego, bo za­
równo *z*algKes pisma, zaznaczony w-tytule, jak" i znajdujące sSę 
ttośijjH lićwiego zastępu współpracowników nazwiska wybitnych 
lekarzy i- przyrosŁirków upewniają, że rarny now«go miesięcznika 
obejmą także 'ckiedfeinę nauk biologicznych i lekaWwich i że 
w społecznym dziaie pisma uwzględnioną >łfędzie także higiena 
społeczna. Z tych wzglądów obudzi >Ate«eum« zajęcie niewątpli­
wie i w kolach lekarskich. Do współpracowników należą niemal 
wszysay wybitni ucżfeni i literaci polscy; *7, lekliTSig spotykamy 
nazwiska: Prof. Becka, Doc. Biernackiego, Dra E. Piaseckiego 
i D ra  J. Staszewskiego. Na freść pierwszego zeszwlu pożyli się 
p rócż faapęgo  redaktora: Kasprowicz, O rk a n , ' Staff, Raciborski, 
A. Siedlecki, Jachimeoki, Zuber, Porębowicz i i. P ro f  Z u b e r  
porusza w swym artykule ważną spta'wę reformy uniwersytetów. 
S iaba^tro tją^w & echpic  ąustryackreh jest to, że dziś są one prze- 
diwsSFistkiem szkołami prałstycznemi, »fabrykami« pr"}jjktivcznych 
lekarzy, adwokatów, urzędników i t. d. Prof. Z u ® r  proponuje 
albo zupełne odłączenie szkejł zawodowych od włą&ciwego uni­
wersytetu, albo zorganizowanie dla tvch praktycznych celów oso­
bnych kolegiów w uiąitoerSjytetach.

— Program posiedzenia selccyi jarosławskiej T oav. lekarzy 
gal. w d. 1 0 . I. 190$ ciBejmÓWał: 1 ) DemoflstrąGye chorych, Dr 
JłBfjAcr. -2^0  prostytucyi, Dr Tur^a^ąki. 3) Sprawozdacie roczne.
4) W ybór biura sekeyi i detegątfcw na W alne zgromadzenie.

Wiirsziiwa. W  Towarzystwie higienicznem warszawskiem 
odbyło się w d. 3(j>. XII. zebrfe.nie ogólne, na którem próc-z
spraw saoatoryum dla piersiowo chorych załatwiono budżet T o ­
warzystwa na r. l t ®  (4-100 rb.), budżet miesiędhmlfl »Zdrowi?« 
(^20,<-b.), ogrodów im. Raua (2il.600 rb.) i instytutu br. Len- 
vaja (1 &|)||^i rb.).

— Budżet szpitala ewarrgiclickiego na r. i9SS? zatwier- 
dfeóny pfggf! Wydział dpbr. magistratu,’ -(Dblitóono w dochodach 
i wydatkach na 34.063 rb. GminmiwTznaniowa ewangi-elicl.a za­
mierza wznowić starania, bv szpital tell służył wyłącznie na pę- 
trzeby gminy, jako przez nią wyłącznie założony i u trzym y­
wany. — Dzienniki podnoszą .potfzshę przeniesienia szpitala św. 
ł>azarza zf. miastrW rozszerzenia szpitala Dz. Jezus przez dobu ­
dowanie d.\TOch brakujących pawilonów (w ś r®  nich drugiego 
chiruE^KSiego). Na naradzie lekarzy szpitalnych w sprawie usu­
nięcia ze szpitali chorych nieuleczalnjśch (m. i. -obłąkanych ze 

^Izpitala Jana Bożego) uznano pfzytułejc- w G t o e  Kalwjiaryi z a m e ą  
odpowiedni dp j e g o  celu. Warszawskie T ow uiR stw o  opieki nad 
umysłowo ■: chorymi zgadza s i ę lu m i e ś c S  w swoim przytułku 4£> 
cho-s-yRi ««,e szpitala Jana .Bożego, -żądając 'p° HJP rb. za urzą­
dzanie- każdego łóżka; większg liczbę clipi-Jroh p-^żyjęloby Tow a­
rzystwo, gdyby miasto na ro-zszerżęfiie przytuijku Towarzystwa 
w .Drewnicy dało 9i).0t40 rb. Propozycjp te rha le s jfee  rozpatrzeć 
WyfSział dobr. magi.stratu. — Ito RadŁ-dobr. magistratu pówp- 
łano 4 obĄwttcSi miasta, wśrórl*nich z lekarzy prdf. J. K o s i ń ­
s k i e g o .

— Otrzym ujem y 'ndstępującf lpisiut3~
TNa steutek orzeczenia Sądu kole^eńskie^r) przy Stowarzy­

szaniu lekarzy polskich w Warszawie, uważąm',zLa»,,swój obowią­
zek zawiadomić Szanjawdą Redakcyę, że fakty, podane przeze-
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mnie w korespondencyi z Warszawy w Nrze 45 »Przeglądu le­
karskiego* z r. b., podpisanej inieyalami D r Ł., a ł|fórą to ko- 
reąpon^Ąacyą, jak si£/ę?ka4ało, uczuli się dotknięci koledzy Bo- 
rzymowski, Drabczyk i Purytz, niezupełnie odpowiadały isto­
tnemu stanowi rżeczy, chociaż były Bgocine z krążącymi w W a r­
szawie głosami. — Waiszawa, 12 grudnia 1907. D r Stan.?Lagoivski.

— Miaiią szerzenia się ospy w Łodzi jest  m. i. śmiertel- 
ność|-Ę tej choroby u dzieci. Od 15. X. do 15. XI. zmarło z ospy 
198 dzieci, od 15. XI. do 15. XII—322. Magistrat, miejska komisya 
sanitarna, ani piotrkowski urząd gubernialny nie uczyniły nic dla 
stłumienia epidemii, a uchwała Towarzystwa higienicznego, które 
chciało utwonzwdi 8 «gta£yi bezpłatnego szczepienia, przesłana gu­
bernatorowi piotrkowskiefnu, przez 2 miesiące n i #  dociekała się 
nietylko zatwierdzenia, ald nawet odpowiedzi. Obecnie epidemia

,,s'amar śię już zmniejsza, natomiastĄgkŚsfhje odr?t, z której zmarło 
dotąd 39 osób. Dotychczasowy szpital dla chorych na ospę za­
mieniono na stały szpital zakłLny. Będzie to pierwslifcp miejski 
szpital w Łodzi, a i to zaledwo na 120 łóżek, co jest niesłycha­
nie mało. Ludność uboga" jes t  wogóle niemal zupełnie pozba­
wiona pomocy szpitalnej, bo istniejące szpitale fabryczne i pry­
watne są dostępne jćd-ynie dla robotników lub ludzi zamożniej­
szych, a szpitali nie może zastąpić pom ecrcz lerech  bezpłatnych 
ąmbnlalory^iw, także prywatnych (fabr. Poznańskich, Towarzystw 
dobroczynności i Óiserw. Krzyża), a przez to zależnych od sto­
pnia ofiarności prywatnej. Na szczęście powiodło się staraniom 
lekarzy szpitala Poznańskich t*zy*skać dalszesubweneyonowanie tego 
szpitala przpzĄrodzinę fundatorów, a przez to utrzymać nadal 

•Szpital w teraźniejszym stanie. Jednakże utrzymanie się bezpła­
tnego am bula to rium  przy tym szpitalu załeżyt od gminy izraeli- 
ckiej, bo należące się ed niej szpitalowi za leczenie ubogich
35.000 rbs., przekazała rodzina Poznańskich na to ambulatjo- 
ryiim, i gdyby gmina izraelicka nie dotrzymała prz^Tzeczgnia, że 
dług ten ratami spłacać będzie, musiałoby- być ambulatoryum 
(udzielające dotąd 50.0U9 porad rocznie) od 14. I. b r. zamknięte.

— Działalność (z wielu względów wadliwych) Tnstytucyi 
lekarskich okręgowych, wprowadzonych przez rzątł jako pomoc 
lekarełl^a, dla ludności w gubernii płockiej przed kilku laty, zo­
stała przedłrfżona na mocv postanowienia komitetu ministrów do
14. I. 1909?

— Ustawa Polskiego Towarzystwa lekarskiego w Kijowie 
została przez władze zcflagalizoi^ana.

W iln o .  Do zarządu Towarzystw^ lekarskiego na r. 1905 
zostali w ybrąn i: Dr Marewieji (pre2g|), Dr Lapides (wiceprezes), 

Adamowicz ®jkretarz), Dr Hłasko Jskarbnik), Dr Safarewiaz 
((^ibhrłelcarz^ Dr Wojnicz (laboranjL aptekarz Hołub (kustosz). 
Byłego prezesa Dra Wojnicza mianowano jednomyślnie człon- 

I c e in honorowym.
— Dr L. Czarkowski wybrany został I. wiceprezesem Za­

rządu głównego Tow. »Gswiata« w Wilnie.
Z rożnych  stron . Redakcyę »Ósterr. Vereinszeitung«_, 

najstars-zego pisma zaWodowęgci lekarskiego w Austryi,  >_objął 
Dr J a n e c z e k ,  prezes Państw. Zwiąilm organizacyi lekarskich 
austryackjch.

— »Klinąsch-therap. Wochenschrift* 1 ) podaje wiado­
mość, że łD r  M. Slęiianowska otrzymała katedrę w uniweŁyte- 
c ie   warszawskim. Wiadomość ta brzmi bardzo osobliwie.

— Wycfeiał lekarski partyjki został z objęciem urzędu przez 
nowoobranego dziekana, Prófi L . a n d o u z y ,  z końcem grudnia 
r. z. z powrotem otwarty.

— Dla ffiidania wola ‘fy Szwajcaryi, gdzie aćtarza sięLon 
u 1.4,% tych popisowyph, którzy nie są zdolni do służby pod 
bronią, zawiązał się komitet,  złożQ% z aaj$yhitniejszych lekarzy 
kraju. Rada związkowa udziela temu komitetowi dotacyi 5(M^fr. 
rocznie.

—  W  Tjiemczech zawiązuje się osobny »Związek- lekarzy 
szkolnych*.

— Nadmiar lekarzy, na'4iSóry uskarża się Europa, niczem 
jest w porównaniu 4 °  stosunków w Japonii, gdzie jeden lekarz 
przypada na 1348 mieszkańców. Obecnie jpst w Japonii ptjzeszło 
35.f)®0 lekarzy, z nich tylko 33 cudzoziemców.

M ia n o w a n i : Znany dermatolog Dr U n n a ,  D r  L. E.
P f e i f f e r  i Dr  V o i g t - w  H am burgu  (prz<St Senat miejski) profe­
sorami; bak te r io log  Dr F i c k e r  w Berlinie prof. nadzwyczaj­
nym; doc. Dr H e s s e  dyręfetorem kliniki dentrysł! w Jebśe.

Zm arli:  Chirurg prof. PIo.ffa z Berlina,1 twórca nowo­
czesnej ortopedyi, w Kolonii.

Dr W ł a d y s ł a w  K r y ż e  
ur. w r. 1839 w Białej Siedleckiej, zmarł w Warszawie. Ukoń­
czywszy gimirazyum w Lublinie, rozppezął studya w akademii 
medyko-chirurgicznej!.w Warszawie. Studya te  przerwały wy­
padki r. .1863; ciężko ranny!, udał się ś. p. Kryże do Galicyi. 
Po powrocie do Wawzawy ukpńęzył studya w r. 1874, poczem 
pracował Jrojejno jako ordynatoir, lekarz naczfińay i kurator 
w szpitalu na Pradze, k tony  z małego Szpitalika o 60 łóżkach 
zdołał przekształcić w pierwszorzędny duży szpital, mieszczący 
4u0j chorych. Równocześnie był lekarzem koleottfrdSpolskiej,  
a od r. 1897 lekarzem naczelnym (rządowych! kt/lei nadwiślań­

sk ich ,  gdzie zdołał utrzymać do dziś pomimo v™zclkich trudno­
ści polski personal lekarski, zreformował pomoc l.ekarską i urzą­
dził wzorowo szpital kolejcKTy.

Itedakeya o trzym ała:  Dr Bruno W o j c i e c h o w s k i :
Uwagi nad pięciu przypadianii ciecia ceairskiego sposobem 
Fritscha. »Ginekol.« 1907.

R e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y :
Prof. dr Stanisław  Ciechanowski.

P osied zen ie  T ow arzystw a  le k a r sk ie g o  k r a k o w sk ie g o  
odbędziepsię we środę dnia 15. s tyezn ia  o godz. 6 w ieczorem  
w Domu Towarzystw;li (Radziwiłłowska 4). Porżądok dzienny: 
Sprawozdanie Zarządu za r. 1907.

PoĄiosiedzeniu w ieczerza k o le ż e ń s k a ,  na którą należy 
się zgłaszać w c z e ś n i e .

Zapiski przemysło wo-lekarskie.

N a des tane .
Euierrol „R ied e l“ (Dr F. Steil. »Med. fffinik* 19ft7, Nr 

28) jfest połączeniom,właził i arsenu w takiej ilości, w jakiej jp  
znajdujemy w wodzie L edcó .  Stosująd kapsułki euferrolowe, 
stwierdził Steil przewagę euferrolu nad innymi środkami wtedy, 
gdy' po, wyczerpaniu zapasu musidnó je  stosować do czfisu spro­
wadzenia świeżego transportu  euferrolu. Używać go należy przez 
pierwsze 3 dni 3 razy dziennie po J  kapsifłce, potem 3 razy 
dziennie po 2, a nawet przy! dłuśszem używaniu 3 razy po 3 

••kapsułki. LI.
S tow ain a  i skopomorli.ua. ('Prof. B. Kfronig i Dr C. J. 

Gauss. »MuitPh. meffcM Wochs.* 5907, Nr 40; 41). Przy znieczu­
laniu lędźwiowem stosują ogólnj% nje więcej jak ()',08 stowainy, 
a gdy to nie wystarcza, dodają uśpienie chloroformowe. Aby 
uniknąć* przykrych następstw, należy przy znra:zulańm zwracać 
uwagę na ctężłajr właściwy stowainy i na technik^ wstrzyknięcia. 
Przed użyciem stowainy dodaji*1 do niej Iv. i G. suprareniny, 
która utrzymuje* fchemicznćf cżystośd^ftzczynu. P i ^  takich ostró- 
żnościach \yyftonali K. i G. pomyślnie 30tłĄnieczuleń; natomiast 
bez tych Ostrożności wśród poprzednich 400 wydarzyły się trzy 
wypadki śmierci. W  osyłThich 600' przyp., gćffie znieczulenie 
lędźwiowe połączono z uśpieniem skopol-aminowo - morfinowem 

łjscopomorphin), nie wydarzyło się ani jfetłno zapalenie oskrzeli. LI.

W o d a
K r o ś c i e ń s k a

ze  z d r o ju  S te fa n a
o bardzo korzystnym  sk o d z ie  chemicznym i nader 
m iłym  smaku, poleca, się ja k o  woda kra jo w a opiece 

i pamięci ]\ T. lekarzy polskich. 20()

c ^  
*2 §
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i  &•
S3 S3 £  *

W L a m m  1 
la ff ie p sz g I r ia tk y  a ł n ^ j

N ajlepsze  skutki w n ieży tach  żo łądka  i p ę c h e rza ,  jak o te ź  dróg 
o d d ec h o w y c h .

Prospekty rozsyła na żądanie Brannen - U nternehinang Krondorf bel 
Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny; 

Kraków, Grodzka 48, Lwów, Sykstnska 81.
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M e t  o f a E m i

Zupełnie n ietru jący, w ysu­
sza jący , odwafriają" y  pro-

_____________  szek do posypyw ania
ran o w ieJk io  sile w yw ołując^! pokrywanie się ran naskór­
kiem i b e # w sz e lk ie g o  działania ir a ż n ią c e g S  na ranę i je j oto­
czenie. N adaje się wybitnie do opatrywania na sucho. R zadka
zm iana opatrunku. Posiada działanie sw oiste  przy sączących
wypryskach, wrzodzie goleni,  oparzeniach.

Płynny związek salicylu ,
Tanie, szybko uśm ierzające 

.  —  —  —    , ból wcieranie we wszela­
kich cierpieniach^gośćcowych. skóra znosi go dobrze także boy 
rozeieńczenia. Bez działau la ubocznego na narządy wewnętrzne.

Duotal „Heyden“ , nie-
tra jący , bez wonny i bez sma- 

 ________ __  ________ _ kn przetwór gw ajakolu. W y­

borcy lek w gruźlicy płuc i przewlekłych nieżytach narzą­
dów oddechowych.

mam

Próbki i p iśm ie n n ic tw o  rozsy ła ;  2 a

Cheuiische rabrik von Heyden, Radebeul-Drezno.

SŁOWNIK LEKARSKI POLSKI
C en a  w  A ftstry i 2CF k o ro n , p rz e sy łk ą  p o c z to w a ."21 kokon. W  N iem ­
czech  20 Ma-reii, z p rz e sy łk ą  p o c z to w ą  21 M arek. W  W a łs z a w ie  

Kbs. 8 '50 z p rz e s y łk ą  p o c z to w ą  Kbs. 9. 181
Do n a b y c ia  w  A tlm in is lra c y i \ P r z e g l ą d u  L e k a rsk ie g o '1 K ra lm w , 
w  To w . tek . vV L v ral#C ie  i jw o w ie , i w e  w szy s tk ic h  k s ię g a rn iac h .

NATURALNA SOL SZPRUWLA 
jest jedynie l ^ O p I  C R n n i l

prawdziwą solą IV I  L A p ^ L f l  I U  U
Zastrzega się przed falsyfikatam i

k 9 j

Wino chinowe z żelazem.
Przez pow agi lekarskie polecane ozdro­
wieńcom i niedokrewny.n. Z p o w o d u  43 
sw ego  dobrego smaku używane chętnie

w  przez dzieci i kobiety
W ystaw a hig. Wiedeń 1906: N agroda państw , ld y p l .h o n . do m edalu złotego.

Odznaczone kilkakrotnie. — Przeszło 5000 orzeczeń lekar­
skich. Na żądanie przesyłam y PP. lekarzom literatu rę  i próbki.

J. Serravallo. Triest-Barcola.

I ca '£
K rcw cJ & C o  F a b ry k a  ch cm ., K o ln  Rh.

d

H
hś

S A N G U I N A L
bardzo sku teczny ,  łatwo u lega jący  w essan iu  i w ygodny  przetwór krw' i żelaza polecany najusiln ie j przez wielu 
wybitnych autorów  leczenia niedokrewności i błędnicy i ich następstw , —  P o  długole tn iem  stosowaniu w y p ró ­

bow ana postać podaw ania:

Pilulae Sanguinalis Krewel
koteź ich połączenia z creosot, guajacol. carb., acid. arsenicos., chinin, mur., jod. pur., ichtyol., natr. cin-

namylic., extract. rhei., lecithin., vanadin., pentoxyd.

L ią u o r  S angu ina l is  Krewel
bardzo ła tw o u le g a ją cy  traw ien iu  p ły n n y  p rze tw ór  żelaza, szczególnie do praktyki kobiecej i dziecięcej stosowny. 
Możma o trzym ać  również w  n a s tęp u jący c h  w ypró b o w an y ch  połączeniach: Liq. sanguinal. C. malto, liq. sanguinal.

c. lecithin., Iiq. sanguinal. c. vanadin. j a k o te ż  ja k o  sm aczna

sanguinalowa zawiesina tranu 2t3a

i

p
T u n i i i n l  w edług  d ra  Goldm ana, bardzo skuteczny, g amm  zuPełnie n ie tru jąc y  środek czerwio- 
giłbny zarówno przeciw  tasiem cow i ja k o też  p rzec iw  tę- 
goryjcowi, gliście dżdźownicow atej i robaczkowej,  w y ­
próbowany. KołŁCZyki taeniolowe d la  dzieci,  zamiast 

ko łaczyków  santoninowych.

If S l l l f l f i l l  wedłu£ ^ r a  S taed lera  po lecana gorąco 
W ( S p i l i  S il  do leczenia krztuśca ,  zupełnie n ie­

szkodliwa, prosta w  użyciu, spraw ia  w  k ró tcH  zm nie j­
szenie się liczby napadów". r

Wdechiwania vaporinowe używ ane takżpj zapobiegawczo.

P r ó b K i i piśmiennictwo do rozporządzenia!

SkMjeneralny na Austro-Węgry: Atte k. k. Feldapotheke \$ ;en 1, S tephansplatz  8 .
c i Ib. fil



Nr 2 PRZEGLĄD LEKARSKI. 11. stycznia 1908.

HI 9Docent chorób usznych

Teofil Zalewski
mieszka Lwów, Akademicka 22.

S Y R O P  1W 0P18S F 1T  
c o m p .  D r .  E S S E 1

zawiera w  je d n e j  Iy^e 'ezsiaże]aza 0 05. w apn ia  OH),  
potasu 0 06, sodu 0 06. ch in iny  0 0 §1 > i s trych  iny 
O-OOOOT), sole k w asu  fosforowego i odpowiednio do 

fa rm akope i Unit.  St.

5 .  H y o o p h o s p h i t  c o m p .  D r .  E g g e r
j fo t  dzielnym  środk iem  w p rz y p a d k a c h  niedokrewno- 
ści, neurastenii, rozmaitych schorzeniach narządu 
nerwowego, w krzywicy, zołzach j e s t  n ieocenionem to 
nicum dla ozdrowieńców; b y w a  też podaw any  w  p ie r­
wszorzędnych k l in ikach ,  j a k  w k lin ice  R a d cy  dworu 
prof. K raff t-Ebinga,  prof. F e lse rre icha ,  prof. F ingera .  
prof. M raćeka, prof. Je n d ra s ik a ,  prof. feosth% na i t. d.

Cena: za j e d n ą  5 0 0 -g ram ow ą flaszkę 4  ko ron  80 hal. 
za j e d n ą  250 -g ram ow ą flaszkę 2 ko rony  40 hal.

d la  G a licy i  wschodniej 
w aptece  P io t ra  Miko- 

lascha we Lw ow ie  -— d la  G alicyi zachodniej w  aptece 
K onstantego ' W iszn iew sk iego  w  K rakow ie.O O

Gicwny skład:

220 G łów ny sk ła d  i wyróo

Apteka  „Reichspalatin“
B u d a p e sz t, V I, W e itz n e r  B o le v a rd  17.

© © © © © - © © © © o

9  LABOMTORYUM 9  
X  KIKROSKOP1JNO-CHEMIG2NE X

K  Dr Bolesława DROBNERA H
W KRAKOWIE, P R Z y  UL. Z G O D A  1.

Teiefon Nr415 C. — Adres na telegramy: Laboratoiyuui Drolniera Kraków *

m. Wykonuje wszelkie p race w zak re s  chemii nieor- A  «  
ganicznej i o rgan iczne j,  anali tycznej i synte ty- U

0
cznej wchodzące. ^

DZIAŁ MEDyCZNy: Analizy moczu, soku żołąd-

0
kowego, kału i t, p. — B adanie  krwi. — Badanie 
środków lekarskich. — Wykonuje się p repara ty

0
 fa rmaceutyczne, kosm etyczne  i t. p. — Syntezy

naukowe. 211 A  W

0 Laboratoryum dostarcza:
W o d ę  d e s ty lo w a n ą ,  p łyn y  mia-

0 n o w a n e ,  p rep a ra ty  n a u k o w e .
DZIAŁY L ABO RA TORYU M : medyczny, techno-

0 logiczny, naukowy i handlowy.

Wyłączne zastępstwo fabryki mikroskopów, 
polaryzatorów i t. d. Reicherta w Wiedniu. ^  ̂

© © O © 1© " © © © © ©
Nowy koncesyoncwany krakowski

Zakład desinfekcyjny i czyszczenia mieszkań
przy ul. M iko ła jskie j L. 11. A * - 7

p .  f .  „ S A N f l T O R “
W ykonuje desinfekcye po chorobach zakaźnych, czyści okna, w ystan y  
portale, podłogi, zapuszcza i fro teruje posadzki oraz tępi owady, — po 
cenach niskich. K ilkuletn ia p rak tyka  przy prowadzeniu zakładu „N untia M 
Świadectwa i dowody uznania ze strony panów lekarzy i osób prywatnych*

„ HYGEA“ CHEM.-FARM. UBORATORYUM M . ZAHRADWK,  a p te k a r z , ZŁOCZÓW.

D ziu rk o w an e  p a s t y l k i  s u M m o w e  „ Z A H R A D N I K " .Kaps u ł k i  l eczn icze  „ H Y G E A “
uznane przez Tow. lekarskie krakowskie za najlepsze i najtańsze
w p u d e łk a c h  o ry g in a ln y c h  po 50  i 100 szt., oznaczonych 
s ta łemi cenami, n a p e łn ia n e : bals.  kopaiw ow ym , kreosota- 
lem („H eyde .u“), duotalem („ H e y d e n Ą ,  kreosotem , gono- 
rolein, g w a ja k o le m , b ro m k iem  kam fo ry ,  ich tyo lem , liba- 
nolem, mentolem, m orrhuo lem , olejem ry c y n o w y m , olej­
k iem  san ta łowym , te rp e n ty n o w y m , terpinolem, t ranem , w y ­
ciągiem  paproci,  g ra n a tu  i s z a ru ch ą  i w. in n y m i lekami.

U W A G A : Aby uniknąć droższych, o wątpliwej jakości i dawco 
wyrobów, npraszam  dodawać n a  recep tach : „ fa b r .  Z A H R A D N IK  in 
s e a t .  o r ig “ .

P i ś m i e n n i c t w o

Zaletą  dz iu rkow anych  [pastylek j e s t :  bardzo łatwa 
rozpuszczalność, dokładność dawek i taniość.

P ow tó rne  orzeczenie komipyi p rzem y  słowo-lekarskiej .  
„Stwierdzomo. że pas ty lk i  d z i u r k o w a n e  ze sub lim atem  
M. Z A H R A D N I K  A. w yrób  pod k a ż d y m  w zględem  znako­
mity, znaleźć pow inny  powszechne zastosowanie w p rak ty e e  
ch iru rg iczne j  i położniczej

202
Proszę p rzep isyw ać i żądać! t y l k o :

P a s tilli S u b lim a ti p e rfo ra ti „ Z A H R A D N I K 11.

i p r ó b k i  n a  ż ą d a n i e .



1 1 . stycznia PRZEGLĄp LEKARSKI. K k 2

Rok IV.
u

Rok IV. 185

.GŁOS LEKARZY
Dwutygodnik, poświęcony sprawom za­
wodowym lekarskim, deontologii le­
karskiej i zagadnieniom z zakresu 
   medycyny społecznej. —

W ychodzi w e Lw ow ie pod redakcyą
D r a  S z c z e p a n a  M ik o ła js k ie g o .

Przedpłata roczna wraz z przesyłką po ztowo: 6  koron =  ć  marek =  3  ruble,

Afeifps rcdalteyi i ad m in is t ra c jo : Lwów, ul. Śniadeckich, Nr. 6.

emu w Warszawie 
rocznie rb. 6 k .— 
półrocznie „ 3 „ — M E D Y C Y N A L pms. poezt. i zagrafilcąs 

rocznie rb. 7 k.— 
półrocznie n 3 „60

CZASOPISMO TYGODNIOWE DLA LEKARZY PRAKTYKÓW

wychodzi w W arszawie co sobotę w zwiększonym formacie i obejmuje;
1) A rtykuły oryginalne ze wszystkich działów wiedzy lekarskiej. 2) Spo­
strzeżenia z k linik i szpitali. 3) K azuistykę lekarską. 4) Najważniejsze 
wiadomości z dziedziny hygieny współczesnej. 5) Streszczenia, przekłady 
lub wyciągi z pism zagranicznych. 6) W ykłady kliniczne. 7) Sprawozda­
nia z kongresów naukowych. 8) K rytykę i bibliografię. 9) Kwestye za­
wodowe. 10) Drobniejsze wiadomości. 11) Nekrologi. 12) Wiadomości bie­
żące krajow e i zagraniczne. 13) W zmianki o dziełach nadesłanych do 

redakcyi. 14) Odpowiedzi od redakcyi. 15) Ogłoszenia i t. d.

W ydawca

Dr. GURANOWSKI (Jasna 6).

Redaktor 183

Dr. med. SADOWSKI (Krak .-Przedm. Nr. 7,

D r N . K n o b e l l
X  XX  ordynuje zimą ^

| W  M E R  A  N I E  |
Habsburgerstr, 25. :-sB X

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

Dr JAN BRODZKI
Z  B E R L I N A

B. A S Y S T .  E X C E L .  PROF.  L E Y D E N A  

O R D Y N U J E  Z I M Ą :

W  H E L O U A N I E  W  E G I P C I E
L A T E M : 318

W K U D O W IE .

NORMALNE WODY MINERALNE
W E D Ł U G  PRZEPISU

P r o f .  Dr .  W. J A W O R S K I E G O  w K R A K O W I E .
(NAUK A O CHOROBACH W EW NĘTRZNYCH TOM III. PROF. W. JAWORSKI).

W yrabia R ządow o u p ra w n io n a  fa b ry k a  W yrabia  R ządow o up raw n ion a  fabryka

K. RŻĄCY i CHMIIRSKIEPtO w KRAKOWIE, ul. św . Gertrudy t: 4 . (T elef Nr. 227).
a) Wody normalne zawierające składniki tylko mineralne:

Nr. Woda normalna hal. N r . Woda normalna hal.

N
1
I

In
m
IV
v
VI
vn

v m
IXx
XI

Normalna . . . .  
Alkaliczna słabsza. 
Alkaliczna mocniejsza 
Słona słabsza . .
Słona mocniejsza . 
Alfcaliczno-słona 
Gianberska mocniejsza 
Glauberska słabsza 
Magnowa . . . .  
Wapniowa . . . 
Litow a......................

flaszka */« L 40
30
35
35
40
30
40
30
40
40
50

X II
X III
XIV
XV

XVI
XV II
XVIII
X IX
X X
X X I

Jodowa słabsza . 
Jodowa mocniejsza 
Bromowa słabsza . 
Bromowa mocniejsza 
Żelazista . . . .
Arsenowa . . .
Arsenowo-żelazista 
Dyetetyczna . . .
Kwaskowata . . .
Stołowa normalna .

flaszka SL  1.
7* I-
7* !•
V ,  1- 
8A i- 
7 ,  i.

n
%  i-
V s 1-
3/ i  1-

b) Wody normalne zawierające salicylany:

50
50
40
40
40
50
50
40
30
3 0

Nr. hal.

XXTT A. Aqua alcalina eff. mitior numerata I 40
X X III B. Aqua alcalina eff. fortior . . . . 60
X X IV  C. Ziemna słabsza numerowana . . .  j 40

UWAGA: Dla odróżnienia, godłem wód normalnych jest na etykietach rysunek ryby ze strzałką. Dla uniknięcia po'
myłek z wodami naóladowanemi, uprasza się do nazwy szczegółowej wody dodawać wyraz »norm UI p 'i« 
i numer. Broszury podające skład i terapeutyczne stosowanie wód normalnych przesyłamy na żądanie franko.

3 * . b a l.

X X V  D. Ziemna mocniejsza numerowana.
X X V I E. Aqua magnesiae eff. numerata .

60
40
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O t w a r t a  p r e n u m e r a t a  n a  rok  XI (1908)

„Przeglądu Filozoficznego"
pod redakcyą WŁADYSŁAWA WERYHY. 180

N.pwi p re n u m e ra to rz y  roczni o trzy m ają  zaraz ja k o  p r e m iu m
„ K s i ę g ę  p a m i ą t k o w ą  s e k c y i  f i lozof iczne j  X  z j a z d u  l e ­

k a r z y  i  p r z y r o d n i k ó w  p o l s k i c h " .
TREŚĆ: D r W ł. Biegański. O współczesnej filozofii przyrody. — 

D r W ł. B iegański. O wnioskowaniu indukcyjnym . — D r J . Łukasiewicz. 
O wnioskowaniu indukcyjnym . — Prot D r K. Twardowski, O idyo- i allo- 
gienetyeznyeh teoryach sądu. -  Dr .1, Ochorowicz. Nowe poglądy n a  ma- 
teryę. — Dr Wł. B iegański. Analogia i jej znaczenie w badaniu nauko­
wym. — Dr J. Łukasiewicz. Logika a  psychologia. — Dr M. Borowski. 
K rytyka pojęcia związku przyczynowego. — Ks. Prof. Dr K. W ajs. Czy 
zwierzęta m aja  rozum? — Dr A. W yczółkowska. Z psychologii słu ch u .— 
Dr A. W yczółkowska. Z psychologii mowy. — Dr A. M ikulski. Polskie 
u tw ory psychopatyczne. -  Dr M. Biro. Teorya pewnych zaburztfn psy­
chicznych przy nioktórych guzach mózgu- — Dr M. Łagow ski. Pewne 
da ty  statystyczne, dotyczące m oralności ludu w Królestwie Polskim 
od r. 1848 do 1906 włącznie. — D r Br. Bandrowski. Psycholbgiczna ana­
liza  zjaw isk myślenia. — D r W ł. W itwicki. Z psychologii stosunków oso­
bistych — Ad. Stogbauer. Kiedy wyobrażenia różne m ają „ten'; sam " 
przedmiot? — A. Szycówna. Psychologia dziecka w początkach XX w. — 
A. Szycówna. Rozwój pojęć m oralnych u dzieci — Kurnatow ski. Zrze­
szenie jak o  czynnik etyczny. — l)r  W. Rubczyński, O stosunku historyi 
estetyki do historyi sztuki- — M. Olszewski. Sztuka dziecka i człowieka 
pierwotnego. —- L. B iesiekierski. De notione et divisione na tu rae  secun- 
dum Augustinum. — Ks. Prof. Dr F r. Gabryl. Nieco o naturze obrazów 
pamięciowych. — J. Lewkowicz. O stosunku filozofii do przyrodoznaw ­
stwa. J . — Lewkowicz. K ry tyka  przyrodniczego pojęcia postępu. — R. Min­
kiewicz. Analiza in stynk tu  „m askow ania się". — Dr K. Noiszewski. Pow­
staw anie wyobrażeń wzrokowych wielkości i odległości. — St. Sterling. 
Z psychologii m yślenia. Dr A. Z łotnicki. O odosobowieniu wspomnień.

W arunki prenum eraty: roczn ie rub. 4, z przesyłką pocztow ą rub. 5.
N owi p renum era to rzy  z prow inoyi za p rzesłan ie  p rem ium  ponoszą koszta  p rzesyłk i kop. 30.

A dres R edakcja i A dm inistracja: W arszaw a, ul. N ow ogrodzka 44.

n Rossel,  Schw arz  ft Co. W iesb ad en  25.
Fabryka leczn iczo-g im n astyczn ych  i ortopedycznych przyrządów.

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów systemu Dra Herz’a, 

Wiedeń. 135

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów, systemu Dra G. Zan- 

der’a, Stockholm.

Przyrządy penduławe używ ane ró w n o c z e ś n ie  jako 
przyrządy z o p o rem , ' s  ' a

W y ł ą c z n y  w y r ó b  e l e k t r y c z n y c h  p r z y r z ą d ó w  d o  g r z a n i a  g o r ą c e m  p o w i e t r z e m ,  

s y s t e m u  D r a  T y r n a u e r ' a  w  K a r l s b a d z i e .

P ie rw s z o rz ę d n y  wyrób II P iśm ien n ic tw o  i ofer ty  
z u ą lek o  idącą gw arancyą. || bezp ła tn ie  i optatnie.
N ajlepsze k ra j. i obcokraj. polecenia. Paten ty  wp w szystk ich  p ań s tw , ku ltu r.

„KRONIKA D E N T Y S T Y C Z N A "
Miesięcznik, p o ś w i ę c o n y  wszysikim  gałęziom 
dentystyki, chorobom  jamy ustnej, oraz spra­
wom zawodowym , wychodzi od lipca r. b.

pod redakcyą  186

L e k a r z a  -  d e n t y s t y  M. K R A K O W S K I E G O .
. .K ronika d e n t y s t y c z n a 11 wychodzi w początku każdego miesiąca 
w zeszytach dużego formatu książkowego i zawiera: prace oryginalne, 
dział sprawozdawczy, spostrzeżenia kliniczne, wiadomości pomniejsze, 
nowe leki i notatk i lecznicze, nową literaturę, kronikę i sprawy zawodowe, 
listy do redakcyi i t. d. P rzed p ła ta  wynosi w W arszawie rocznie 
6 rs. (z odnoszeniem), w Cesarstwie i zagranicą 6 rs. 50 k. Prenum ero­

wać możntl i półrocznie,

Redakcya i Administracya: Warszawa, Długa 47.
Na żądanie wysyłamy numer okazowy.

T O w r p m f i r r

Smaczny i łatwo znoszony środek.
P rz ez  sw ą  zaw artość  h e m o g l o b i n y  i l e c y t y n y  

działa pew nie
p rz y  neurastenii, h istery i i chorobach  n e r ­
wowych, dalej p rz y  podupad łem  odżywieniu 

i krzywicy.
D d W k d  l ćia, dorosłych trzy  razy dziennie 1 łyżka stołowa,
—    d la dzieci trzy razy dziennie 1  łyżeczka kawowa.

J a k o  na pó j  ś n i a d a n i o w y
dla n e r w o w o  c i e r p ią c y c h

p o le c a  s ię 270 a

L E C I T O G E N
(Kakao lecytynowe).

1 pudełko oryginalno zaw iera obok czystogo kakao 3,0 g. lecytyny.

W y r a b ia  w  A u s t r o - W ę g r z e c h  :

Mr. Camillo Raupenstrauch, emer. aptekarz
W ie d e ń  II/l. C a s te l le z g a s s e  25.

iPrZBSZłO—  zaWalfów leczniczych, nanatoryów, lek. pryw. i chorych pryw. podała

Hilzingera aparaty z gorącem powietrzem
D a le k o  Id ąca  g w a r a n c y a ,  na  ż y c z e n i e  d o s ta r c z a  się 
w r a z  z  c łe m  1 p o r t e m .  P r o s p e k t  i p iś m ie n n ic tw o  p r z e z

W. H i l z i n g e r - R e i n e r  S t u t t g a r t  II hant l S
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D0D 7.1.nTA GWIAZDA \  ^  M  POD ZŁOTĄ GWIAZDĄ

I  flirtu* r a i j t a u  awuiiw
PlOTSfl M M U S C S i l l
w y ra b ia :  WE LWOWIE w y ra b ia :

Syrup Sulfoguajakolowy Syrup 
Sulfoguajakolowy z Koią.

I

W działalności zupełnie identyczny z Siroliną firmy Hoffmann La 
Boche według orzeczenia Komisyi Przemysłowo-lekarskie To­
warzystwa Lekarskiego we Lwowie. O 5 0 u/o tańszy Od Siroliny.

Syrii p Sulfoguajakolowy kosztuje 2 K. 
Syrop Sulfoguajakolowy z kolą kosztuje 2 -5C K.

W yd aje  s ię  ty lko n a  p rzep is  lekarsk i.

Piileta ustalonej sławy WINA LECZNICZE
przez Dra Karola Mikolatcha pierwsze w Austryi w r. 1870 wprowadzone. 
Wino Chinowe, Chinowo-żelaziste, Kaskarowe, Condurango, 
Borówkowe, Bnmharbarowe, Pepsynowe, Cola, Peptonowe, 

M alaga, Tokaj stary, Cognac najlepszy. 210
Zaopatrzone^atestami pierwszorzędnych powag lekarskich i nanko»ych.

Główny skiad wszystkich specyfików krajów, i zagranicznych '

O

SYRUł* THYMOSULFOGlJAJAKOLOtłiiY
r  W Y R O B U  K A Z IM IE R Z A  A R M A T Y 8 A  

A P T E K A R Z A  W S T A N I S Ł A W O W I E
dozwolony do obrotu i rozpowszechniania reskryptem M in . 

spraw wewn. z dnia 14 sierpnia 1906 r., 1. 26566 polecony  
p r z e z  Świetną Komisyę przemysłowo-lekarską w  Krakowie,
zastępuje droższe wyroby obcokrajowe jak Syrolina,  

Sorisina, Pertusina i inne. 211

Cena jednej flaszki objętości 150 ar. 1K 80 h.
Dawka dzienna dla d o ro s ły ch  2 —4  łyżeczki na dzień, 

dla dzieci 1—2 ły żeczek  na dzień.

Z aw iera  o 3 %  w ięcej Kalii sulfoguajacolic i z d o d a ­
tkiem s te ry l izow aneg o  wyciągu thym ianowego.

l ip.  Syi upi thym osulfoguajakolici fabric . A.-matys lag.

Każda flaszka z a o p a t rz o n a  w zn acz ek  recep tow y  
Tow arzystw a sam opom . lekarzy. — W ydaje  s ię  tylko 

na p rzep is  leka rza l  'W d

K R A J O W Y  P R Z E T W Ó R  L E C Z N I C Z Y .

X

L A  BOR A T O R Y U M  C H E M I C Z N O - F A R M A C E U T Y C Z N E
EUGENIUSZA MATULI w  Radomyślu koło Tarnowa

poleca wyroby własne: 2U8

Ferrophosphat (Syr. ferr. mangan, hypophosphor. comp.)
w działalności identyczny z Syrr. Fellowa, Dra Eggera itp.

Nieoceniony jako tonicum w przypadkach niedokrewności, w cierpieniach narządu 
nerwowego. krzyvricjr, neurastenii itp. Zawiera: żelazo, mangan, wapień, potas, chininę, 
fosfor, strychninę, kwas i sole In polosforowe rozpuszczone w  syrupie. Skład chemi­
czny podany na każdej fląszeę. Ferrophosphat MATULI wydaje się jedynie w apte­
kach na przepis lekarski. Cena za flakon Kor. 2. Sposób użycia: 2—3 razy dziennie 
łyżeczkę od kawy w */* szklanki wody. — Do nabycia we wszystkich aptekach.

Sapomenthol. (Maść Sapomentholowa).
Zawiera ciała lotne jak :  olejki eteryczne, kamforę, amoniak, alkohol, mentol, itp., 
które przetrawiane na gorące w  maszynach parowych z mydłem, dają jednolitą masę, 
łatwo dokładnie wetrzeć się dającą. W  użyciu przyjemny, o miłej woni. Działa zna­
komicie w bólach reumatycznych różnych postaci, specyalnie w reumatyzmie mię­
śniowym, lumbago, ischias, nerwobólach itp. W  działaniu szybki i często pewny na­
wet w wypadkach, gdy inne leki skutku nie wywierały. Skuteczność Sapomentholu 
stwierdzają liczne poświadczenia lekarskie, jakoteż badania, czynione na  klinice wie­

deńskiej na  oddziele IID^posób użycia: Odpowiednie części ciała naglera się silnie, po- 
czem owija takowe watą lub flanelą. — Do nabycia we wszystkich aptekach, po cenie za 
mały słoik Kor. 1-40, za duży Kor. 5. Tylko w  oryginalnych słoikach. Dozwolony w ce­
sarstwie rosyjskiem przez zatwierdzenie Kady Lek. i Min. spraw. wewn. w Petersburgu.

Stomachin (Cognac chinae).
Jest czystym wyciągiem kory chinowej królewskiej i gorzkich korzeni na koniaku 
francuskim. Wyborne jako ,,Stomachicum“ . Działa wzmacniająco, ułatwia trawienie, 
podnieca i zwiększa apetyt, wzmacnia, działając szybko. Przy „Hyperemensis gravi- 
darurn“ wywiera zbawienne skutki, wstrzymując wymioty i nudności. Dla cierpiących 
na płuca, specyalny cum acid. cynamilico. a to: 035 w 200 gramach. Sposób użycia:
Bezpośrednio przed jedzeniem kieliszek. ICena małej flaszki Kor. 2, większej Kor. 4.

Do nalfycia w e ; wszystkich aptekach.
Uprasza się celem otrzymania wyrobu w łaśc iw ego ,  przepisując używać zawsze  

formułki: o r y g i n a ł  n la tu la .  Nazwy, marka ochronna, i opakowanie prawnie zastrzeżone. Proszury i próbki dla Panów Lekarzy 
gratis iJi-ancA przesyła Laboraloryum Fabryka przetworów farmaceutycznych EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu koło Tarnowa,
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Inżynier LEONARD NITSCH i SPÓŁKA, Kraków, ul. Kolejowa 18
projektują i w ykonują :  m

\  A /  O  r ł  O  i ^  er i c**a m'ast’ £Tm *r>, f o l w a r k ó w ,  fa b r y k ,  o g r o d ó w ,  g m a c h ó w  publ i-  
V V  U  L I  U  U I  C l ^  1 c z n y c h ,  d o m ó w  p r y w a t n y c h  i t. d. ~

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. Instalacye domowe z klozetami, łazienkami itd.
c i  n  p  U  o  1 z ą  r~v- y ’ t-j / ~ \ y* i f~\ w s z e l  k i c h  s y s t e m ó w  i w g n t y Ia c y g. L a ź n ie.

v z U l  1 J  CŁ.11 1 t J  U ^  I ^ t ź  W  CLI 1 1 M e c h a n i c z n e  p r a l n i e .  S u s z a r n i e  i t. d.
Naj lepsze  refereneye z dotychczas wykonanych r o b ó t . —  Kosztorysy bezpłatnie .

ZAKŁAD W ODOLECZNICZY i SANATORyUM

D r a  B. K U P C Z Y K A
SPECyALISTy C H O RÓ B NERWOWYCH  

KRAKÓW, UL. SZUJSKIEGO L. 11 (Róg ul. Rajskiej).
TELEFON Nr 695.

Wodolecznictwo, parnia, gorące kąpiele powietrzne ogólne i częściowe, 
kąpiele gazowe z kwasem węglowym, świetlno-elektryczne, wodno-elektry- 
czne ogólne i częściowe, natryski elektryczne, elektryzowanie, masaż 
ręczny, wibracyjny, elektryczny, ciepłe wanny, kąpiele mineralne, lecze­

nie dyetyczne i tuczne, okłady mułowe FANGO.
W s k a z a n i a :  Choroby nerwowe, reumatyzm, ch iroby żołądka i jelit, 
niedokrewność, skaza moczanowa, cukrzyca, otyłość, ogólne osłabienie, 
choroby serca i naczyń krwionośnych. — POKOJE DLA CHORYCH. 134

„AKUSZERKA"
24 Nrów rocznie w 12 zeszytach. s> Cena pre­

numeraty rocznie 3 ruble.

.  z  Zamówienia przyjmują:   z

1) Kedakcya „ A kuszerkiw w Odesie (adres znany poczcie).
2) W szystkie księgarnie.
o) W szystkie urzędy pocztowe. 190

Redaktor — wydawca

I. M. AMBROŻEWICZ.

Broszurowane roczniki „A kuszerkiu z la t  ubiegłych sprzedaje się z la t: 
1890, 1892, 1893, 1897, 1898, 1899 po 1 rublu  za  tom, 1900, 1901, 
1902, 1904, 1905, 1906 i 1907 d la  zam aw iających rok 1908 po dwa 

ruble, zresztą po 3 ruble.

TRAN J0D0W0 ŹELHZ1STY
zawiera równie jak Tran Lah,u«pena w  100 grjftranu 0'20 jodku że- 
lazą. Przetwór ten leczniczy jes t  sporządzony na najlepszym  

tranie Meyera, przeto jes t  smaczny i nie psuje żołądka.
Tran jodowo-żclazisty Wiszniewskiego może być z dobry.iii sku­
tkiem zalecanym w  chorobach płuc, zołzach, niedokrewności i t. d.
S p o s ó b  użycia: Dzieciom daje się 1—2—3 razy dziennie po ły­

żeczce! po jedzeniu. — Dorosłym. 1—3 łyżek, dzienniefi-'  221

Cena flaszki 1 K 20. hal. —  Wyrób własny 1 skład główny w aptece 

K. W I S Z N I E W S K I E G O  w  K r a k o w ie ,
We Lw ow ie na składzie w  aptece P IO T R A  M IK O L A SC H A .

Opuścił p r a s ę

Kalendarz lekarski Dr J. POLAKA
na rok '908.

T R E Ś Ć  : kalćndarz ogólny. L i s t a  l e k  aTJSfj^maktykujących w  W a r ­
szawie i na prowin«yi, u r a j ę d 6 w i i n s t y t u e y i  l e k a r s k i c h  
w kraju, z wymiępjeniem skłafłu ^osobistego zafeaAśay i lekarzy 
(Towarzystwa lekarskie i hygienieznie, szpitale, leczniyo^ drogi 
żelazne i t. p.) Li|St(C lekarzy praktykujących w uzdrowiskach za 
.granicą. O t r u c i a .  N a j w y ż s z e  daw k i , .p o ró w n an ie  skal ciepło­
mierza, dawkowanie leków wewnętrznych wstrzykiwali, wziewau 
i t. p., kąpielei lecznicZte, ErozpuJSjczalność leków i t. p. Określanie 
okresu eiąży, tablic;t(.r'ozwoju płodu i t. p. P o d r ę c z n i k  t e r a p e u ­
t y c z n y ,  w opracowaniu zbiorowem z udziałem drów: Mą c z k i e -  
w j e z a  (miopoby dzieci), D u n i n a  (choroby weuynetrzne i serca), 
A. S o k o ł o w s k i e g o  (choroby narządów oddychania), R a j e h i r  a- 
n a  (choroby trawienia, K a jn o.cdt i eg  oJshoroby  oczu), R y c h l i ń -  
s i e go, (choroby narwowe)^ W a t r a  s z e w  $ k i e g o (choroby skórne 
i wenen), G a l s z e w i c z a  (chor. chir.) K u n i e w i c z a  (ginekologia), 
K u c z y m S k  i e g o  (ćhoroby oezu).

Cała treść ułożona n a  n o wo . 187
Cfna egzernplarzjr w oprawie z 4 notatnikami, ołówkiem 

i gumką. 1 rb. 50 kop.; z przesyłką poćztową 1 rb. 60 k., za zali­
czeniem 1 rb. 70 k.

Do nabycia we wszystkich księgaFhiach i u wydawcy (Nown- 
HBrljNfclB, gmach miejskiego instytutu'sfzczepRua ospy ochronnej.

Polecone przez Świetne Tow. lekarskie krakowskie.
Z pomiędzy dziś znanych przetworów ż e la z is ty c h  
jes t najłatw iej strawnym  i nie psującym  zęby środkiem

LIQU0R MANGANO FERRI PEPTONATI
sk ła d u  0 '60°/0 F e  i 0 1 0 0/0 Mn w y ro b u

A p tek arza  D. M A T U L I  w Podgórzu.
Polecany jak o  środek lekko strawny, popudzający apetyt, 
w błędnicy, b raku krwi, m alaryi, zołzach, w kobiecych i ner­

wowych słabościach.
Sposób użycia: Dzieciom do la t 12 daje się 2 razy  dnia po 
łyżce od kaw y z m lekiem ; osoby dorosłe używ ają 2—3 razy 

dnia po łyżce stołowej.
Na sk ładzie w  każdej w iększej aptece. Cena 2 korony. 
W yrób krajow y tańszy o 25%  od takiegoż niemieckiego 

Dr Gudeg‘0 w Lipsku.
Dwie flaszki wysyłam  franco. Dwie flaszki wysyłam  franco.
(Pieparat ten wydaje się  jedynie na przepis lekarza).
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L

O r g a n  u r z ę d o w y
Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 

organ Towarzystw lekarskich polskich w Kijowie i Chicago.
------- 4*•*-------

R edaktor g łów n y Prof .  Dr S t a n i s ł a w  C i e c h a n o w s k i .

R ok XLVII. K raków , dnia 18 stycznia 1 9 0 8  Nr 3.

Z kliniki lekarskiej Uniw. Jagiell.  w  Krakowie pod k ierowni­
ctwem Prof. W. Jaw orsk iego .

0  wyczuwalności w y ro s tk a  robaczkow ego
1 kątnicy, oraz o przynależnych punktach 

bolesnych.
Napisali

Prof. W. Jaw orski i Dr Stanisław  Łapiński.

O d  przes-So la t t rzydz ies tu  to c zy  się sp raw a  k lin iczna 
w y ro s tk a  roh* |czkM R go, a p o m im o  to je s t  oha  d o tą d  nie- 
w yczerpana jS  d a le k a  od  zakończen ia .  T a k  np.  g łó w n e  py- 
t a n f ^ j a k ą  je s t  w yczuwalnos 'ć  w yrosfka ,  n ie zos tało  d ó tą d  

Fozstn fygn ię te .  Jedn i  au to row ie ,  i to  najpow ażn ie js i ,  tw ierdzą, 
że w y ro s tk a  ro b a c z k o w e g o  w yczuć  n ie  m ożna .  R. L e n z -  
m a n n  w S i e j  obszerne j  m onografii  »Die en tz i ind lichen  
E rk ra n jru n g e n  des D a rm e s  in d e r  R eg io  ileocaecalis« w y ­
raża się: »W y c z u w a n ie  zd ro w eg o  w y ro s tk a  jest w ed łu g  
m e g o  zdan ia  b a r d z o ' r za d k o  m ożliw em , ch o c ia żb y  w aru n k i  
by ły  sprzy ja jące«  — sjezali zaś się go wycżu-wa j a k o  wałek, 
t " p r z e b y ł  on  sprawę'z*ipalną«. E. R o s e  w swej rozpraw ie  
*Die U n te r s u c h u n g s m e th o d e  B a u c h k r a n k e r  au f  W u rm fo r t -  

"sa tzen tzundung«  m ów i: »Nie w y m ag a m , ao y  w o b e c  p ró-  
ż n e ^ r  je l i ta  ob rzm ia ły  w y ro s te k  w y m ac an o ,  gdyż  n ie  o d ­
da ję  s *  p o d  tym  w zg tę d em  ż a d n e m u  złudzeniu®. A l b  u 
w swej rozpraw ie  »Zur D iag n o se  u n d  T h e ra n S ?  d e r  chro-  
n ischen  Perityphlitis® z r. 1905  p o w ia d a .  » S k u rc zo n a  p ę t la  
je l i t  od  zg rub ia łego  w y ro s tk a  d a je  sic o d r ó /n ić  ty lk o  b a r ­
dzo t ru d n o ,  lub  w ca te  nie'**. B o  a s  .zaś p isze: .->Udawało mi 
się w p raw dzie  w posz cz eg ó ln y c h  p r z y p a d k a c h  z p r a w d o ­
p o d o b ie ń s tw e m ,  gran iczLcem  z rze c z y w is to śc ią , j y c z u ć  
zg rub ia ły  i bo fesny  w yros tek ,  lecz w w ię k s z o ść  p rzyońd-  
k ó w  na  p o d s ta w ie  m e g o  d o ś w i a d c z e n i a . . .  m uszę  te m u  za­
przeczyć®. Jeszcze w r. 19 0 7  uw aża  Al. S c h m i d t  z D r e ­
zna w yczuw an ie  w y ro s tk a  r o b a c z k o w e ® '  przl-z pow łok i  
brzuszne  za złudzenie.

Za m ożliw ością  w y cz u w a n ia  w y ro s tk a  p rzem aw ia  m niej-  
^z.ojsc a u to ró w  i to  d ość  Względnie. C. A. E w a l d  w yraża 

się: >:Przy k o r z y s tn y ®  w a ru n k a c h  u d a je  się w yczuć  także 
w yros tek ,  u ło ż o n y  n a  w ew n ą trz  i p o z i o m "  zwłaszcza je s t  
to  w te d y  możliwe, jeżeli w n im  istn ieje  ch o ro b o w e  zg ru ­
bienie®, N o t h n a g e i  w  sw ojem  dzie le 1 o c h o ro b a c h  jelit,  
pisze: »Jeżeli się w o g ó le  ten  n a rz ąd  w s tan ie  z a p a ln y m  w y ­
czuwa, to  o Wzięciu go za in n y  narząd , zwłaszcza sk u rcz o n ą

p ęt lę  jelit, t r u d n o  pomyśleć®. N ajbardz ie j  s ta n o w cz o  o wy- 
-cfeuwałności w y ro s tk a  w y ra ża  się K. H a u s m a n n  z Orła. 
T w ie rd z i  on, że n a  50  podam ych o sób  m ó g ł  w yczuć  w y ro ­
s te k  1 1  r a z ^ .

Ze w zg lędu  na w ażność  k l in iczną  poruszone j spraw y, 
b a d a l iś m y  w^fczuwamość w y ro s tk a  ro b a c z k o w e g o  u |  .800 

o s ó b  a m b u la to ry u m  tu te jsze j  k lin ik i lekarsk ie j .  B adal iśm y  
ty lk o  m ę ż c z y z n  ab y  w y łąc zy ć  m ożliw ą za m ia n ę  z częściam i 
d o d a tk o w y m i Hiacicy. ANie uw zg lM iw aliśm y  je d n a k  ty c h  
m ężczyzn, k tó r y c h  w y w ia d y  w skazyw ały ,  że przełfryli oni 
zapa len ie  w y ro s tk a  ro b ac zk o w eg o ,  a lbo  k tó rz y  się skarżyli, 
że óbec n ie  m a ją  objaw)® »takie, jakie o d p o w ia d a ją  zajęciu  
w y ro s fk a  ro b ac zk o w eg o .  Czy p o m im o  te g o  miętfzy b a d a ­
n y m i m ężczyznam i m e  zda rza ły  się p rz y p a d k i  w y ro s tk a  ro ­
baczkow ego ,  an a to m icz n ie  zm ien ionego ,  nie m o ż n a  
wczo zaprzeczyć ,  gdyż  k i lku  au to ró w  ( T u f f i e r ,  M a r  ci i  a n d ,  
K l ę s k )  p o d a je ,  że n a  1 0 0  p r z y p a d k ó w  sęlćcyjnych z n a j ­
du je  s ięT 23— 50  razy  w y ro s te k  z p re e b y te m i  zm ianam i za­
palnemu, chociaż  za S y c ia  nie by ło  żad n y ch  przypad łośc i .  
W  każdym  razie p rzy p a d k i ,  przez  n a S z b a d a n e ,  n ie  w y m a ­
gały  leczen ia  kłiniczrfego. ’

W a r u n k i ,  w jak ich  m o ż n a  w yczuć  w y ro s te k  r o b a ­
czkowy, są n as tęp u jące :

1 ) W y r o s te k  m usi się zn a jd o w ać  uro& oby leżącej, na  
powięzi m ięśn ia  lę d żw io w o u d o w eg o  (m. ileo-psoas) i m ieć  
w z g lę d e m  n iego  k i H r u n e k  p o p rze czn y  lub  skośny , a lbo  
'b iedź ró w n o leg le  z m ięśn iem  ku  dołowi. W  p rze b ieg u  ku 
górze  je s t  w y ro s tek  najczęściej p o k r y ty  ką tn icą ,  d la te g o  
n iew yczuw alny .

W e d łu g  jru tte rya łu  se k c y jn e g o  (500  p r z y p a d k ó w )  jak i  
p o d a ł  S u  d s u k i ,  p rz e b ie g a  w y ro s te k  najczęśc ie j ku  dołow i 
18 3  razy, poprzeczn ie  1 4 1  razy, a ku  górze '  1 7 6  razy. W e ­
d łu g  te g o  m o ż n a b y  w yczuć  w y ro s te k  na  500  p rz y p a d k ó w  
1 8 3 4 - 1 4 1 = 3 2 4  (68 "4 °/0) razy. M yśm y zaś w yczuwali go  na 
ż y w j in  m a te ry a le  u 800  m ężczyzn  4 1 2  (5 1 ' 5 °/0) razy. L a f -  
f a r g u e  w idział n a rż o o  sekcyi W yrostek p rz e b ieg a jąc y  p o ­
przeczn ie  w 4 3 % ! ku  do łow i w 4 1  °/0, a  ku  gór#e w  1 3 %  
p rz y p a d k ó w ;  m ożnabLy w ed łu g  tych  d a n y c h  w yczuć  wyro- 
s tekw  84°/0 p r z y p a d k ó w ,  m y śm y  zaś na  żywych, w yczuli go 
w  5 1 '5 °/o p rz y p a d k ó w .

P rz y p a tru ją c  się p o łożen iu  w y ro s tk a  na  zwdokach, wy- 
da jć  się, j a k o b y  w y ro s tk a 'w  p rzew aża jące j  liczbie p r z y p a d ­
ków  nie mozłna by ło  Wyczuć, gdyż  b y w a  on p o k r y ty  m o ­
cno  wjzdętą ,  k ą tn ic ą  i w y d ę te m i  p ę t lam i  jelit,  a  sam  byw®a 
ze p c lm ię ty  g łę b o k o  do  m ie d n ic y  małej.  T y m c z a s e m  z a c h o ­
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w anie  się je l i t  i p o łożen ie  w y ro s tk a  u żyw ego  cz łow ieka  
j e s t  zupe łn ie  in n e  i ko rzys tn ie jsze  dla w y cz u w a n ia  w yros tka ,  
niż n a  zw ło k a ch ;  b r a k  b o w iem  za życ ia  w zdęc ia  i n a s tę ­
pow ej z m ian y  po ło ż en ia  w y ro s tk a  rob ac zk o w eg o .

2 ) P o w ł o k i  b r z u s z n e  nie p o w in n y  p rzek raczać  
p ew n e j  g r u b o ś c i ,  a p rze d ew szy s tk iem  nie p o w in n y  być  
m o c n o  nap ię te .  Czasem  i g ru b e  p o w ło k i  d o zw a la ją  w yczuć  
w yro s tek ,  jeżeli są  p o d a tn e .  Chodzi b o w ie m  ty lk o  o to, 
a b y  pow łok i  m o ż n a  p rzyc isnąć  d o  m ięśn ia  lędźw iow oudo-  
w ego. W ś ró d  naszych  Soo p r z y p a d k ó w  było  3 5 2  z p o w ło ­
kam i g ru b e m i  lub  n ie p o d a tn e m i,  z p o w o d u  czego nie m o ­
żna  b y ło  w y cz u ć  ani m ięśn ia  lę d źw iow oudow ego ,  an i  w y ­
ro s tk a  187  (5 3 ' 1 % )  razy ; u 96  (2 7 '2 °/0) zaś mężczyzn m o ż n a  
by ło  t a k  m ięsień, j a k  i w y ro s te k  w yczuć,  p o m im o  g r u b y c h  
p o w ło k  b rzusznych .

3 ) P o trz e b n e  je s t  p rzy  b a d a n iu  silne n a p i ę c i e  m i ę ­
ś n i a  l ę d ź w i o w o u d o w e g o  (m. ileopsoas), ab y  tw orzy ł 
tw a rd y  p o d k ła d  p rzy  uc iskan iu  w yros tka .  Je s t  to  n ie o d z o ­
w n y m  w a ru n k ie m  w y cz u w a n ia  w yros tka ,  t a k  że g d y  się 
n ie  w yczuw a m ięśn ia  lęd źw io w o u d o w eg o ,  n ie  w yczuw a się 
zw ykle  i w yro s tk a .  A b y  te n  m ięs ień  nap iąć ,  musi o so b a  
b a d a n a  p o d n ie ść  w y p ro s to w a n ą  d o ln ą  k o ń c z y n ę  p ra w ą  na 
l/2 m e t ra  w górę. Na tę  o k o liczność  zw róci ł  jeszcze u w agę  
L e n z m a n n  w  r. 1 9 0 2 , a później M e  1 z e r  z N. Jorku.  
N a  800  m ężczyzn  m o ż n a  by ło  w yczuć  m ięsień  lędźwiowo- 
udow)-- 4 1 5  (5 2 °/0) razy, a  nie w y m a c a n o  go  w 385  (4 8 % )  
p rz y p a d k a c h .  Z w y b a d a n y c h  4 1 5  zna leziono  298  (7 ‘r 8 0/0) 
raz y  m ięs ień  m o c n o  nap ię ty ,  a 1 1 7  (2 8 °/0) razy  wiotki.

4 ) U ł o ż e n i e  r ę k i  w yczuw a jące j  j e s t  dla b a d a n ia  
b a rd z o  ważne. K o ń c e m  palców , j a k  to  się p ospo l ic ie  robi,  
n ie  m o ż n a  ani znaleźć, an i d o b rz e  w yczuć  w y ro s tk a .  N a ­
leży p o ło ż y ć  (s ta jąc  p o  p raw ej  s t ro n ie  o so b y  leżącej t rzy ­
m ającej  p ra w ą  k o ń c z y n ę  w zniesioną),  b rzeg  p ra w e g o  pa lca  
w sk az u ją ceg o  p op rzeczn ie  do  p rzeb iegu  m ięśn ia  lędźw iow o­
ud o w eg o ,  na  oko licę  b io d r o w ą  praw ą, m o c n o  pow łok i uci- 
snąć, aż się uczu je  o s try  b rze g  m ię śn ia  lę d źw io w o u d o w eg o .  
W t e d y  w yczuw a się p o d  p a lc e m  ru c h o m y ,  d o ść  tw a rd y  
w ałeczek ,  k tó ry  zm ien ia  swą zb i tość  s to so w n ie  do  t rw a n ia  
ucisku.

N a Soo m ężczyzn  u d a ło  się n a m  w yczuć  w y ro s tek  
w  po-wyższy sp o só b  4 1 2  (5 l ' 5 0/o) razy. P r z e b i e g  w y r o ­
s t k a  b y ł  p rzew ażn ie  (3 9 o [g4 ‘6 °/0J razy) p o p rz e c z n y  do  
k ie ru n k u  m ię śn ia  lę d źw iow oudow ego ,  a  ty lk o  20  (S'0 °/o) 
raz y  sk o śn y ;  raz p rze b ieg a ł  w y ro s te k  wzdłuż m ięśn ia  k u  
do łow i,  a raz k u  górze. G r u b o ś ć  w y ro s tk a  b y ła  rozm aita ,  
czasem  m iało  się w ra że n ie  g ru b e j  nitki, na jczęśc ie j c ien­
k ieg o  sznurka .  N iek ied y  d o c h o d z i ła  g ru b o ść  w y ro s tk a  do 
g ru b o śc i  p ió ra  gęsiego, a czasem  (5 9 =  i 4 '3°/0 razy) by ł on  
jeszcze g rubszy . D ł u g o ś ć  w y ro s tk a  przez w yczuw an ie  
t r u d n o  ocenić ,  gdyż  w y cz u w a  się ty lk o  część je g o ;  w y n o ­
siła o n a  o d  2 — 5 cm.

Z a jm u jąc o  p rz e d s ta w ia  się b o l e s n o ś ć  w yros tka .  N a  
4 1 2  w y cz u w a ln y c h  w y ro s tk ó w  by ło  2 7 0  (6g '6°/0) bo le snych ,  
a  z te g o  23  b a rd z o  bo le snych .  N a  2 70  b o le s n y c h  w y ro s tk ó w  
b y ło  47  b a rd z o  c ienk ich  i g ła d k ic h ,  a n a  59  b a rd z o  g r u ­
b y c h  w y ro s tk ó w ,  by ło  4 1  bo le sn y ch ,  a 18  n iebo lesnych .  
S tą d  w yn ika ,  że g ru b o ść  w y ro s tk a  n ie  idzie w parze  z je g o  
bo lesnością .

B ardzo  za jm u jące  są te  p rz y p a d k i ,  w  k tó r y c h  uc isk  
n a  w y ro s te k  sp raw ia  p r o m i e n i o w a n i e  b o lu  do  o d le ­

g łych  m ie jsc  j a m y  brzusznej.  N a  4 1 2  w ycz u w a ln y c h  w y ­
ro s tk ó w  w y n o s i ła  l iczba  p r z y p a d k ó w  z p ro m ie n io w an ie m  
(transm issio)  b ó lów  64  ( 1 5 ’5 °/o)- ^  te 8'°  p ro m ie n io w a ły  bo le  
do  d o łk a  p o d se rc o w e g o  2 5 , do  p ę p k a  1 8 , n a  lewo i do  
za tok i b iod row ej  lewej 1 8 , p o d  łu k  że b ro w y  p ra w y  3 razy. 
N a d to  zauw ażono  jeszcze 3 p r z y p a d k i  p o d w ó j n e g o  ró ­
w n o cz esn e g o  p r o m i e n i o w a n i a  bo lu  o d  w y ro s tk a  r o b a ­
cz k o w eg o ;  raz ró w nocześn ie  d o  d o łk a  p o d se rc o w e g o  i p ę ­
pka ,  raz do  d o łk a  p o d se rc o w e g o  i sp o je n ia  łon o w eg o ,  i raz 
do  d o łk a  p o d se rc o w e g o  i na  lewo. S to su n k i  te  m a ją  n ie ­
m a łą  w ag ę  przy  o cen ian iu  s ta n u  c h o ro b o w e g o  zw anego  
z a p a le n ie m  w y ro s tk a  u ta jo n e m  (appendicitis la w a ta ) .

Z pow yższych  b a d a ń  w ynika ,  że w y ro s te k  ro b a c z k o w y  
m o ż n a  u m ężczyzn  przesz ło  w p o łow ie  p r z y p a d k ó w  wyczuć, 
choc iaż  się oni nie u sk a rż a ją  na  p rzy p ad y ,  tow arzyszące  
zajęciu te g o  narządu.

Nie p o s ia d a m y  d o tą d  p e w n y c h  oznak, po  k tó ry c h  m o ­
g l ib y śm y  tw ierdzić, że w y ro s te k  je s t  an a to m ic z n ie  zm ie­
n iony , g d y ż  an i  g rubość ,  an i b o le sn o ść  w y cz u w a ln e g o  w y ­
ro s tk a  n ie p o zw a la  Wnosić o o b ecn o śc i  zm ian  pa to lo g ic zn y c h  
w  nim.

O p u n k t a c h  u c i s k o w y c h .

R ó w n o c ze śn ie  b a d a l iś m y  p u n k t  u c i s k o w y  M a c  
B u r n e y a  (—j— B) w e  w łaśc iw em  je g o  m ie jscu  p o  s t ron ie  
p raw ej  i sy m e try c z n y  p u n k t  (—  B) p o  s t ro n ie  l e w e ] .  
U c iskan ie  na  p u n k t  M a c  B u r n e y a  (—j— B) w y k o n y w a n o  
w  pierwszej 1/3 od leg łośc i  linii łączącej ko lec  p rzedn i  kości 
b iod row ej  (sp ina  anterior superior ossis ilei) z p ę p k ie m ;  
w  tej sam ej od leg łośc i  u c isk an o  s y m e try c z n y  p u n k t  (—  B) 
po lewej stron ie .  R zu t  p u n k tu  Mac B u rn e y a  leży w  kąc ie  
m ięd zy  ką tn icą ,  a p rzyczepem  je l i ta  b io d ro w eg o ,  n ie  p rz y ­
p a d a  więc na  m ie jsce  p rze b ieg u  w y ro s tk a  ro b ac zk o w eg o .  
K e  11 i 11 g u w aża  p u n k t  uc iskow y  M a c  B u r n e y a  za czysto  
n e rw o w y  i prz}rpuszcza, że w  n im  leży sp lo t  n e rw u  wspóf- 
czu lnego , k tó ry  on  n az y w a  sp lo te m  k ą tn ic z o b io d ro w y m  
(p lexus ileo-coecalisj. S y m e t r y c z n y  p u n k t  —  B po  s tro n ie  
lewej na leży  do  pę t l i  e sow ate j  i w e d łu g  K e l l i n g a  m a  
o d p o w ia d a ć  po łożen iu  d o ln e g o  sp lo tu  k re z k o w e g o  (p lexus  
m esentericus in ferior). B o lesność  uc isk o w a  p u n k tu  M a c  
B u r n e y a  (-J- B), j a k  s łusznie zauw aża  K  e 11 i n g , n ie  je s t  
zawsze o zn a k ą  c h o ro b y  w y ro s tk a  ro b ac zk o w eg o ,  gdyż  
p u n k t  ten  b y w a  także  b o le sn y  u o só b  ta k  zw a n y ch  n e r ­
w o w y c h ^  h is te rycznych  i n eu ra s ten icz n y ch ,  T a k  sam o  m a 
się rzecz i z in n y m i sp lo tam i n e rw u  w spó łczu lnego  w ja m ie  
brzusznej.

W ła śc iw y  p u n k t  M a c  B u r n e y a  (~|- B) by l  w śród  
800  m ężczyzn  (czyli na  4 1 2  p r z y p a d k ó w  w ycz u w a ln e g o  
w y ro s tk a)  2 3 2  (26 ’50/0) razy  bo lesny . B o lesność  tego  p u n ­
k tu  nie idzie w cale  w  pa rz e  z b o le sn o śc ią  w yro s tk a ,  gdyż  
n a  2 7 0  p r z y p a d k ó w  b o le sn eg o  i w yraźn ie  w y czuw a lnego  
w y ro s tk a  p rzy p a d a ło  ty lk o  10 7  (3 9 7 % ) b o le s n y c h  p u n k tó w  
M a c  B u r n e y a  (—[— B), a na  1 2 6  p r z y p a d k ó w  z w yraźn ie  
w y cz u w a ln y m  i n ie b o le s n y m  w y ro s tk iem  p rz y p a d a ło  26 

p rzy p a d k ó w  b o le sn e g o  p u n k tu  - j -  B.
(Dok. nast.)
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(D okończen ie) .

Z m e to d  d la  tk a n k i  n a d n e rc z a  w łaściw ych , n a jw ażn ie j­
sza je s t  m e to d a  M e r k i  a. W  os ta tn ic h  czasach  zwrócili 
u w a g ę  F l e s c h  i S r d i n k o ,  na  p o d w ó jn e  barw ien ie  się 
is to ty  ko row e j  i rd ze n n e j  za p o m o c ą  k a rm in u  i indygo- 
ka rm inu .  M ianow icie  k o ra  barw i się n a  n ieb iesko ,  a is to ta  
rd z e n n a  n a  różowo. O tóż  w ed łu g  naszych  b a d a ń  i d o św ia d ­
czeń  p rze p ro w ad z o n y ch  t a k  n a  n a d n e rc z a c h  m iażdżycow ych, 
j a k  i n iem iażdżycow ycb ,  m e to d y  tej za d o k ła d n ą  i ścisłą 
uw ażać  n ie  m ożem y. M e to d a  to  n a d e r  k a p r y ś n a  i da jąc a  
różne  ob razy  bez  m ożności  u c h w y c e n ia  m o m e n tu ,  k tó ry  
o p isa n e  przez a u to ró w  zabarw ien ie  wywołuje. Jeżeli p r e p a ­
ra ty  p o zo s ta ją  c h o ć b y  ty lk o  o k i lka  s e k u n d  za k r ó tk o  lub 
za d łu g o  w zgęszczonym  kw asie  szczaw iow ym , to  p o w s ta je  
je d n o l i te  zabarw ien ie  n ieb iesk ie  ta k  kory ,  j a k  is to ty  rd z e n ­
nej; przy  d łuższem  p łu k a n iu  w e  w odzie  p o w s ta je  n a o d w r ó t  
różow e zabarw ien ie  t a k  jedne j ,  j a k  i d rug iej .  P on iew aż  o d ­
g ry w a  tu  n ie  m a łą  ro lę  i g ru b o ś ć  s k ra w k ó w  i nie m o ż n a  
okreś lić  czasu, przez  k tó r y  p r e p a ra t  na leży  t r z y m a ć  w tym  
lub in n y m  płynie ,  p rze to  m e to d a  ta  n iem a ,  z d a n ie m  naszem , 
w iększej w artośc i  i w  naszych  b a d a n ia c h  nie p rzyw iązyw a­
liśmy do  niej szczególn ie jszego  znaczenia.

W a żn ie jszą  w y d a w a ła  się m e to d a  U nny .  P rzy  b a r w ie ­
n iu  w ie lo b a rw liw y m  b łę k i te m  m e ty le n o w y m  (p p lych rom es  
M ethy lenb lau ) ,  a p o te m  przez  1 5  m in u t  33  °/0 k w asem  g a r ­
b n ik o w y m , za b a rw io n y m  k i lk o m a  z ia ren k a m i fuchsyny  
k w aśn e j  do  b a rw y  po r tw e in u ,  m a ją  się b a rw ić  w k o m ó r ­
k ach  w a rs tw y  s ia tkow ate j  i p ę c z k o w a te j  ją d ro  i p ro to p la z m a  
n a  n ieb iesko ,  w innych  zaś p ro to p la z m a  na  n ieb iesko ,  a j ą ­
dro  n a  czerw ono, co  m ia ło b y  do w o d z ić  kw aśn e g o  lu b  za­
sa d o w e g o  od d z ia ły w a n ia  w ydzie liny  nad n e rczy .  K o m ó rk i ,  
k tó r y c h  jąd ro  i p ro to p la z m a  b a rw iły  się n ieb iesko  znaleźli­
śm y  rzeczywiście , n ie ty lk o  j e d n a k  w  w ars tw ie  s ia tkow ate j  
i p ęc zk o w a te j ,  lecz rów nież  w is tocie  rdzennej.  P o ró w n u ją c  
n ad n e rcza  m iażd ży co w e z miiem i n ie m o g l i śm y  p rz y  tym  
sp o so b ie  b a rw ie n ia  znaleźć ż a d n y c h  w yb itn ie jszych  różn ic  
co do  b a rw ie n ia  się ją d e r  lub  p ro to p la zm y ,  ani też  co do  
p rzewagi k o m ó r e k  z j ą d r e m  i p ro to p la z m ą  z a b a rw io n ą  na  
n ieb iesko  n a d  k o m ó rk a m i  z j ą d re m  z a b a rw io n em  czerw ono  
a p ro to p la z m ą  n ieb ieską.  Z au w a ży ć  n a d to  m usim y, że nie 
zna leźliśm y ja k ie g o ś  sp e cy a ln eg o  u łożenia  je d n y ch  lub  d r u ­
gich k o m ó re k .  W re szc ie  o s ta tn ią  m e to d ą ,  k tó r ą  s tosow ali­
śmy, b y ło  b a d a n ie  feo c h ro m izm u  k o m ó rek .

Jak  w iad o m o ,  k o m ó rk i  n e rw o w e  is to ty  rdzenne j  n a d ­
nerczy, oraz k o m ó rk i  n e rw o w e  ca łego  u k ła d u  w spó łczu inego ,  
b a rw ią  się po  u trw a le n iu  w kw asie  ch ro m o w y m  lub  je g o  
so lach  i p rzy  n a s tę p n e m  użyciu  b łę k i tu  to lu id y n o w e g o  (tolu- 
id inb lau)  i s a fran in y  w  te n  sposób , że p ro to p la z m a  i j ą d ro  
barwi się n a  ja s n o  z ielono. Je s t to  t a k  zw a n y  feochrom izm . 
P rzy  s to sow an iu  tej metod)? p o s tę p o w a l i śm y  w  n a s tę p u ją c y

sposób :  C ienk ie  sk raw k i z n a d n e rc z y  u trw ala l iśm y  w  n a s tę ­
pu jące j  m ieszan in ie :  5 p rocen t,  w o d n e g o  rozczynu  d w u ­
ch ro m ian u  p o ta so w e g o  10  c m 3, fo rm a ld e h y d u  (4 O0/0) 5 c m 3, 
w o d y  p rze k ro p lo n e j  35 c m 8, przez 4  dni, n a s tęp n ie  p r z e n o ­
siliśmy sk raw k i do  5°/0 rozczynu  d w u c h ro m ia n u  p o ta so w e g o .  
P o  wyjęc iu  z n iego  i o p łu k a n iu  we w odzie  b ieżące j przez 
1 2  godzin  p rze p ro w ad z a  się sk raw k i przez  a lk o h o le  ce lem  
z a top ien ia  w  ce llo idynie .  B a rw ie n ie :  20  m in u t  w  IO°/0 w o ­
d n y m  rozczyn ie  b łę k i tu  w o d n e g o  (W asserb lau ) ,  przez 5 m i­
n u t  w  w odzie  bieżącej,  2 0  m in u t  1 °/0 w o d n y  rozczyn  sa fra ­
n in y  i w y sk o k  9 5 %  ĉ ° n ie b ie sk aw eg o  za b arw ien ia  p r e ­
para tu .

B rak  feoch rom izm u  w yraża  się tem , że ją d ro  k o m ó rk i  
barwi się n a  czerw ono , a p ro to p la z m a  na  ja sn o  n ieb iesko  
J a k  do tąd ,  b r a k  te g o  feo c h ro m izm u  zna lez iono  w  k ilku  
p rz y p a d k a c h  c h o ro b y  A d  d i  s o n  a w  uk ła d z ie  w spółczu l-  
nym . P rzy  b a rw ie n iu  ty m  spo so b e m  n a d n e rc z y  m ia żd ż y co ­
w ych  m o g liśm y  w szędzie  s tw ierdz ić  feoch rom izm  isto ty  
rdzennej.

T y ie  co  d o  sp e cy a ln y ch  m e to d  ba rw ie n ia  naszych  
n adne rczy .

Z estaw ia jąc  t e d y  zm ian y  d ro b n o w id o w e ,  za u w ażane  przez 
nas  w  n a d n e rc z a c h  m iażdżycow ych  p o w iem y ,  że cechu ją  
się o n e  w  o gó lnośc i  sp raw ą  zan ik o w ą i to  g łó w n ie  d o ty ­
czącą  kory ,  a p rze d ew szy s tk iem  je j w ars tw y  k łę b k o w a te j  
z n a s tę p o w y m  m nie j  lub  więcej p o su n ię ty m  rozw ojem  tk a n k i  
łącznej podśc ie l iskow ej,  z w y s tę p o w a n ie m  zm ian  d e g e n e ra -  
c y jn y c h  zw łaszcza w w ars tw ie  pęc zk o w a te j  i s ilnego  n a g ro ­
m a d z e n ia  b a rw ik a  w  w ars tw ie  s ia tkow ate j .  N a jm n ie jsze  
z m ia n y  p rz e d s ta w ia  is to ta  rd ze n n a ,  a  i te, o ile są, m a ją  
również  c h a r a k te r  zaników)?. W  p ie rw o c in ac h  n e rw o w y ch  
p rzy  zas to so w an iu  w y liczonych  m e to d  zm ian  nie s tw ie rdz i­
liśmy. A  te raz  zachodz i py ta n ie ,  czy  zm ian y  te  są c h a r a ­
k te ry s ty c z n e  d la  nadn e rczy ,  p o c h o d z ą c y c h  ze zw łok  ludzi,  
d o tk n ię ty c h  m ia żd ż y cą ?  O tó ż  n a  p y ta n ie  to  na leży  o d p o ­
wiedzieć p rzecząco . T a k ie  sam e zm iany  sp o ty k a l iśm y  i w n a d ­
n erc zac h  ze zw łok  tak ich ,  gdzie  m iażdżycy  n ie  było. A  by ły  
to  n a d n e rc z a  p rzew ażn ie  ludzi s ta rszych . S tą d  w niosek ,  że 
w n a d n e rc z a c h  osób, d o tk n ię ty c h  n a w e t  b a rd z o  znaczną  
m iażd ż y cą  tę tn ic ,  n ie m a  ż a d n y c h  ch a rak te ry s ty cz n y ch ,  s p e ­
c y a ln y c h  zm ian, o d ró ż n ia ją c y c h  je  od n a d n e rc z y  innych .

P rac ,  z a jm u jąc y ch  się ty m  sam ym , co nasz, te m a te m ,  
s p o ty k a m y  w d o s tę p n e m  n a m  p iśm ienn ic tw ie  ty lko  d w ie 2): 
j e d n a  J  o s u e g o 3), d ru g a  H a n d e l s m a n n  a 4). J  o s  u  ć b a d a ł  
ty lk o  trzy  n a d n e rc z a  ze zw łok  ludzi,  d o tk n ię ty c h  m iażdżycą ,  
m a te ry a ł  za tem  b a rd z o  s k ą p y  i n ie u p ra w n ia ją cy  do  w y sn u ­
w an ia  pew n ie jszych  w niosków . Z m ia n y  w  ogó lnośc i  m ia ły  
rze k o m o  c h a ra k te r  p rze ros tu ,  o k reś la n eg o  przez J o s u e g o  
n azw ą »hy p e re p in ep h r ie « ,  a b ę d ą c e g o  n as tęp s tw e m  w zm o­
żonej p ra c y  te g o  narządu . P r z e r o s tó w  d o ty c z y ł  wszystk ich  
w ars tw  k o r y  i is to ty  r d z e n n e j , a  n a d to  tow arzyszy ło  
m u w iększe n ag ro m a d z e n ie  b a rw ik a  w  w ars tw ie  s ia tk o w a ­
tej kory .
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2) Po oddaniu niniejszej pracy do druku pojawiia sie w zeszycie trze­
cim 1907 : »Pamiętnika To w. lek. \varsz.« praca Landaua: » Zmiany anato­
miczne w nadnerczach w arteriosclerosisa.

3) Les capsules surrenales dans trois cas de 1’atherom arteriel. Bulłet 
de la Societ. med. des hop. de Paris 1904 XI.

4) Ueber Suprarenininjiktionen bei Kaninchcn nebst Einleitung ueber
Nebennierenyeraenderungen bei Arteriosclerose. Inaug. Diss. Berlin 1906.



B a d an ia  H a n d e l s  m a n n a  p rz e p ro w a d z o n e  by ły  już  
n a  znaczn ie  więkff iym  m a te ry a ie ,  bo  n a  18  nadnerczach ,  
z k tó fy c h  t rzy  p p ch o d z i ły  z osób, u k tó ry c h  nie by ło  m ia ­
żdżycy, z p o zo s ta ły ch  Zas' 15  w d w ó ch  m iażdżyca  b y ła  n ie­
wielka. W  z e w n ę trzn e m  w y g ląd a n iu  i w ad z e  B re d n ia  4  g i \  
a  za tem  znaczn ie  m niejsza, niż w n aszych  p rz y p a d k a c h )  
n ie  by ło  nic c h a ra k te ry s ty c z n e g o .  D ro b n o w it łó w o  (s tw ierdź®  
H a n d e l s  m a n n  sta le  p rzek rw ien ie ,  szczególnie  w is tocie 
rdz&nnej i u w ^ a  je  za zjawisko, p o zo s ta jące  w ścisłym 
zw iązku  z m iażdżycą .  S p o s trzeżen ia  tego, o p ie ra jąc  się n a  
w łasn y ch  bad a n ia ch ,  p o tw ie rd z ić  n ie  m o ż em y  , p rze k rw ie ­
nie s p o ty k a l iśm y  częściej w  korze ,  a w ogó le  bioiHe, n ie zaw ­
sze je  zna jdow aliśm y .  Co się tyczy  p o m n o ż e n ia  w łók ien  
m ię sn y c h  w n a d n e rc z a c h  m iażdżycow ych ,  rzeczy, zd a n ie m  
H a n d e l s m S n n a ,  ch a rak te ry s ty cz n e j ,  to  pom n o ż en ie  owo 
zauw ażyliśm y równraż, nie je s t  o n o  je d n a ją  ta k  b a rd z o  ty ­
pow e,  gdyż  sp o ty k a  się je  ta k że  p rzy  in n y c h  sp raw ac h ;  to  
s^inno d o ty c z y  zg ru b ie n ia  torfebki, s ta le  w n a d n e rc z a c h  
m iażdżycow ych  w y s tępu j  ąćęgo. S iln ie jszy  rozw ój tk a n k i  łą ­
cznej jest,  zdan iem  haszem , zwylStem n a s tę p s tw e m  zan iku  
e le m e n tó w  m iąższow ych P o d n ie ść  j e d n a k  m u sim y  zgodn ie  
z J o s u e m  i I l a n d e l s m a n n e m ,  że w n a d n e rc z a c h  miaż- 
d ży c o w y ćh  u d e rz a  zn aczna  ilość b a rw ik a  już  w o ln e m  ok iem  
w idocznego ,  j a k o  c ie m n o -b ru n a tn y  pas. D ro b n o k o m ó fk o w e  
nacieki,  w n i s k o w o  rozrzucone ,  z n a jd o w a n e  przez  H a n d e l s -  
m a n n a ,  zda je  się, n ie  m a ją  tu  ż a d n e g o  spe-cĄalnego zn a ­
czenia, b o  sp o ty k a  się je  i w  in n y c h  n ad n e rcza ch .

N ie p rz y jm u ją c  w  zasadzie zd a n ia  J o s u ć g o ,  że nad 
ne rc za  p rzy  m ia żd ż y cy  u leg a ją  prze ros tow i,  m u s im y  ró w ­
nież o d rzuc ić  p rzypuszczen ie ,  w y rażo n e  przez H a n d e l s -  
m a n n a .  j a k o b y  b w  p rze ros t  m ó g ł  b y ć  n a s tę p s tw e m  m iaż­
d ży c o w eg o  scho rzen ia  tę tn ic ,  —  p rze ro s tu  bo w iem  n a d n e r ­
czy p rzy  m ia żd ż y cy  w ca le  nie sspo tyka l iśnnc

W  drug ie j  g ru p ie  n aszych  b a d a ń  cHSdziło n a m  o stwT^r* 
dzeftie, czy z n a jd u ją  się ja k ie ś  charąktc iystycziTe zm iany  
w n a d n e rc z a c h  k ró lików , u k tó r y c h  w y w ołano  zm iany  
w tę tu ic y n g ió w n e j  przez  w s trzyk iw an ie  przez czas d łuższy 
ad renaliny .

W  tym  też  celu  w strzyk iw a liśm y  k ró l ik o m  m ło d y th  
o wadze, nie p rzenoszące j  2 5 0 0  gr., ad renalinę ,  p rze tw ó r  
angielśjri (Takaminęi) do  żyły  usznej. Dawida je d n o ra zo w a  
w ynosiła  3 — 1 0  k ro p l i  i to  w te n  sposób ,  że co 8 — 1 0  dni 
w s trzyk iw a liśm y  o jd d n ą  k ro p  1^  więcej.  W  te n  sp o só b  p o ­
s tę p u ją c  o trzy m aliśm y  już  po  2 i pół m ies iącach  c h a r a k te ­
ry s ty czn e  zm iany  w tę tn ic y  głównej. N ie m a m y  zam iaru  
o m a w iać  tu  d o k ła d n ie  ow ych  zm ian,  rów nież  nie tuta'} m ie j ­
sce  n a  ro z trząsan ie  py tan ia ,  za co naflfży uvf lżać  ow e zm iany  
czy za id e h ty c z n e  z m iażd ż y cą  ludzką ,  czy za ja k ą ś  o d rę b n ą  
s a m o is tn ą -  sp raw ę  ch o ro b o w ą.  Z a z n ac zy m y  ty lko ,  że ani 
w y g lą d a n ie  m a k ro sk o p o w e ,  an i też  o b razy  d ro b n o w id o w e  
za p odobfS ńs tw em , a fem  m nie j za id e n ty c z n o śc ią  z m iaż­
d życą  lu d z k ą  nie przemawdają. Jestto ,  o ile sądzić  m ożna, 
sprawTa d la  k ró l ik ó w  ch a rak te ry s ty cz n a ,  spraw a, k tó ra ,  b yć  
m oże, ,est p e w n y m  ro d z a je m  m iażd ży cy  króliczej .

B adan ie  n a d n e rc z y  k ró l ik ó w  ze zm ianam i ad re n a l in o -  
w em i w  tę tn ic y  g łów nej o laż krrPStSjw, k tó r y m  ad re n a l in y  
n ie  w s trzyk iw ano ,  n ic  c h a ra k te ry s ty c z n e g o  nić w ykryw a .  
N ie  w idzim y  więc ż a d n y c h  zgo ła  różn ic  w b u d o w ie  m iędzy  
n ad n e rcza m i je d n e m i  a d rug iem i.  W  je d n e m  ty lk o  n a d n e r ­
czu k ró l ik a  a d re n a l in o w e g o  sp o tk a l iśm y  b a rd z o  zresztą  n ie­
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znaczne  śc ieńczen ie  kory ,  d o  k tó r e g o  j e d n a k i i n i e  m o ż n a  
s tanow cza" p rzyw iązyw ać  ż a d n e g o  znaczenia.

L o e p p e r 5), K u e l b ' j ,  H e d i n g e r w j M i ę s o w i c z 8), 
H a n d e l s m a n n * )  n ie  zna jdow ali  równihż w yb itn ie jszych  
i cha fak te ry s ty cz n ie js zy c h  zm ian  w n a d n e rc z a c h  kró lików , 
u  k tó ry c h  po w Strzykiw aniach  a d re n a l in y  o trzy m y w a li  ty- 
p ó w e  ob roży  m iażdżycy  ad re n a l in o w e j .  Z n a jd o w a n o  więc 
ty lko  d o ść  s ta le  k rw o to k i  d ro b n e  lub, j a k  w j e d n y m  p rzy ­
p a d k u  M i ę s o w  i c z ń, gdzie n a d n e rc z a  w całości p raw ie  
sk ła d a ły  się ze s ta ty c h  sk rzepów , znaczniejsze . Co do  zm ian 
w sa m y m  miąższu, t. j. w k o m ó rk a c h  g ruczo łow ych  k o ry  
i is to ty  rd z e n n e j ,  to  op isyw ane  pirzez H e d i n g e r a  p o ja ­
w ianie się w akuol,  nie je s t  ż a d n ą  c h a ra k te ry s ty c z n ą  cechą, 
gdyż  s p o ty k a  się je  i w n a d n e rc z a c h  innych  k ró lików .

N a  p e a n i e  więc, czy zachodzi jak i?  związek, b a d a n ie m  
w y k az ać  się da jk cy ż  m iędzy  n a d n e rc z e m  a m iażdżycą ,  o d ­
pow iedz ieć  trzeba,  że an a to m ic z n y  w k a ż d y m  razie nie. Jak  
więc w y tłó m a cz y ć  n iew ą tp l iw y  zw iązek czynnośc iow y, s tw ie r­
d z a n y  n ie je d n o k ro tn ie  d ro g ą  do św ia d cz a ln ą  ? T r u d n o  na to 
dz iś ro d p o w ied z ieć .  M&źe być,  że k ie d y ś  d a ’’ się zw iązek  ten  
w y jaśn ić  n a  d ro d ze  chem icznej .  Bo, że nkdnfetcze, ja k o  
gruczoł,  n iew ątp liw ie  b ie rze  w ażny  udzia ł  w p rzem ian ie  ma- 
teryi, n a  to  m a m y  c h y b a  d o ść  dow o d ó w ,  zwłaszcza w ó w ­
czas, g d y  n a rz ąd  ten  u lega poważniejszfym zm ianom . Mo- 
żTiafiy w ięc  praypugcić, że i p fey  m iażdżycy  p rzy c h o d z i  tu  
d o  zaburzeń , ce ch u jąc y ch  .się m o "  w z m o ż o n e m  'w ydz ie la­
niem, n io ż ^ z m ie n io n y m  jej chem izm em , k tó r y  w śród  innych  
w aru n k ó w  p r " c z v n i a  się rów nież  do  s ta łego  i znaczn ie j­
szego pod .n ies ien i i  p a rc ia  krwi, w p o w s ta w a n iu  m iażdżycy  
niew ątp liw ieTa l ^ ośledfuą o d g ry w a ją c e g o  rolę. T e  z a b u rze ­
n ia  w  n a d n e rc z u  p rzy  m iażdżycy , przypuszczalnieBistn ie jące, 
m o f  w  przyszłości b ęd z ie  m o ż n a  w y k ry w a ć  w y d o sk o n a lo -  
nem i m e to d a m i  barw ien ia ;  dziś n ie s te ty  w b r a k u 1 o d p o w ie f  
dn ich  metocl s tw ie rdz ić  ich  jeszcze n ie  m ożem y.

W n i o s k i :

1 . N a d n e rc z a  ludzi d o tk n ię ty c h  m iażd ż y cą  nie okazu ją  
ża d n y c h  ty p o w y c h  d la  tej sp raw y  zm ian  a n a to m icz n y ch ,  
gdyż  zm iany  w  nich  w  ty c h  p rz y p a d k a c h  sp o ty k a n e  m o g ą  
w y s tę p o w a ć  i p.rzy in n y c h  sp ra w a c h  cho ro b o w y ch .

2 . Z m iany ,  sp o ty k a n e  w  n a d n e rc z a c h  p rzy  m iażdżycy  
są zm iapam i n a s t ę p o w e n u , a nie p rzy c zy n o w em u ; s to ją  
o n e  w zw iązku  z ó g ó ln e m  c h o r z e n i e m  us tro ju  i są tegoż  
sku tkam i.

3 . Być może, że na  d rodze  ch e m icznego  b a d a n ia  n a d ­
nerczy, lub  t ^  w e w n ę t rz n e g o  ich w ydz ie lan ia ,  zna jdz ie  się 
rp zw ią zan ia iz ag a d n ien ia  o s to s u n k u  n a d n e rc z y  do  m iażdżycy .

L E K ARSKI ____ _NrJ5

5) L/action tle 1’adrenaline sur 1 ’appareil cardiovasculaire et su rlaca-
p.sule Surrćnale- Soc. de Biologie 19 0 3 X I.

6) Kxperimenlelles ueber Nebennierenextrakte. Kongr. f. innere Med. 
in Wiesbaden 1905.

7) Ueber experimentelle durch Adrenalin und Ilaemostasin erzeugte 
Arterienerkrankungen bei Kaninchen. Korrespondcnzbl. f. schwcizer. Acrzte
1905.

9) Działanie srodzy In ych wstrzykiwali adrenaliny na nar zady wewnę­
trzne królika. Rozprawy Wydz. mat.-przyr. T . X L V I. Serya B. A k. Um.

w Krakowie.
9) L . c.
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O sposobach barwienia k rę tka  bladego 
w celach rozpoznawczych.

Podali

Dr H. Ehrlich i Dr J. T. Lenartow icz
7, Przemyśla.

Poszukiwanie k rę tków  bladych  w wykwitach kiłowych 
stało się dzisiaj tak  powszechnem, praca na ten tem at tak 
ogólną i gorączkową, że w literaturze ostatniego trzechle- 
cia nie m a chyba jednego  pisma lekarskiego, w którem by 
nie znalazło się mniej lub więcej prac, bądź nowych, bądź 
też omawiających znane już dawniej właściwości krętka 
b ladego  z rozmaitych punktów widzenia. Prace te, na ogół 
wziąwszy, do dziś podzielićby można na trzy grupy.

G rupa pierwsza, najliczniejsza, dlatego może, że przed­
miot dla badaczy najłatwiejszy, najdostępniejszy, to cały 
szereg prac, omawiających dodatn ie  wyniki poszukiwań 
krę tka  bladego w różnych wykwitach kiłowych. Na tej też 
grupie, jak do dzisiaj, opieram y głównie przekonanie nasze 
o swoistości k rę tka  bladego, a. utrzymuje się ono w nas 
siłą samych faktów, bądź co bądź zbyt licznych, zbyt prze­
konywających, by im odmówić doniosłego znaczenia.

G rupa druga prac, dotyczących k rę tka  bladego, to 
prace, zmierzające do oceny sposobów barw ienia , rozliczne 
ulepszenia w sposobach barwienia do tąd  znanych, często 
sposoby nowe, z k tórych  jedne dlatego mają mieć wartość, 
że dają obrazy jasne, bogate  w szczegóły, inne dlatego, że 
sposób postępowania  przy barwieniu jest  prosty, samo bar­
wienie trwa krócej, a w ręku  lekarza-praktyka ma bjm uła­
twieniem w rozpoznaniu, ma m u dać możność prędkiego spo­
rządzenia prepara tu  nawet w godzinach ordynacyjnych. 
W  ostatnich zwłaszcza czasach podano  takich sposobów 
kilka i to sposobów istotnie prostych, dla celów klinicznych 
często zupełnie wystarczających. Dość wspomnieć o szyb­
kim sposobie barwienia,, podanym  przez M a c  N e a l a 1), 
B e r g e r a 2), P r e i s s a 3) i o ostatniej najnowszej modyfika- 
cyi G i e m s y 4).

Do trzeciej wreszcie, najszczuplejszej, bo bezsprzecznie 
najtrudniejszej grupy prac, zaliczyć musimy prace tych au to­
rów, którzy do znanych dotąd  skąpych wiadomości naszych
0 krę tku  b ladym  pragną  dodać  nowe szczegóły, czy to 
z zakresu rozwoju krętka bladego, czy też z zakresu, jak  d o ­
tąd  próżnych usiłowań uzyskania czystych jego hodowli. 
Tu wymienić należy prace; L  ó w e n t h a 1 a 3), H e r x h e i -  
m e r a 6), K  r z y s z t a'ł o w i c z a i S i e d  1 e c k  i e g o 7) i próby 
hodowli podję te  przez L e u r i a u x  i Q u e e t s 8).

Poszukiwania k rę tka  bladego, jeśli już dziś nie są, to 
przynajmniej wkrótce staną się tak powszechne, ja k  poszu­
kiwanie dwoinek wiewiórowycb, t. j. w tych przypadkach, 
w których rozpoznanie jest wątpliwe, w ym agać będziemy 
°d  lekarza praktyka, by  za każdym  razem użył • mikroskopu
1 z j eg°  pom ocą usunął wątpliwości. S tąd  też zapewne ro­
dzi się chęć wynalezienia sposobów barwienia jak  najprost­
szych i j ale najszybszych. Sposoby  te  jednak krótkością  
barwienia nie powinny, że tak  powiemy, wypierać innych 
Postulatów, nie powinny wpływać ujemnie na jasność  pre­
paratu, nie pow inny przez słabe uwydatnienie  szczegółów 
hrę tka  bladego utrudniać  łatwego jego odszukania. Jak  do- 
,;id jedynym , że tak  powiemy, klasycznym sposobem bar­
wienia k rę tka  b ladego  jest  barwienie sposobem G i e m s y .

’ ) Mac N eal: Referat w sMonatshefte f. prakt. Dermatologie*, Tom 
44 , zesz. i i .

2) Berger: »Miinchener mei]. W ochensclirifU, 190(1, Nr 25.
J) Preiss: uWien. m e d . l ’r e s s e « ,  1906, Nr 49.
4) Giem sa: »Deut. med. Wochenschrift*, 1907, Nr 17 .
°) I.owentlial i Weoliselmann: »Med. K lin ik*, 1905, Nr 26, 33.
8) Hcrxheimer: . zMiinchener med. \Yochenschrift« , 1 905 , Nr 20 

1 I 9°ó , Nr 7,
7) Krzysztatowicz i Siedlecki: aMonatsh. f. prakt. Dermatologie.
s) Podług Hoffmanna: »Die Aetiologie der Sypliilis«, str. 30.
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S p o s ó b  ten, ogó ln ie  znany ,  już  przez  to, że b y ł  p ie rw o tn y m  
i p ie rw szym  sp o so b em , u ż y ty m  do  w y k ry c ia  k r ę tk a  b la d eg o ,  
je s t  i m usi  b y ć  uzn a n y m , j a k  d o tą d ,  za sw oisty  n ie jako  d la  
k r ę tk a  b ladego ,  a wszelkie in n e  sposoby ,  k ró tsze  czy dłuższe, 
u ch o d z ić  b ę d ą  za m niej pew ne ,  m niej ścisłe. Barw ien ie  j e ­
d n a k  sp o so b e m  G i e m s y  w y m a g a  n ap rz ó d  wielkiej zn a jo ­
m ości  właściwości te g o  ba rw ik a ,  dużego  dośw iadczen ia ,  a co 
najważniejsza, s to so w n e g o  czasu, k tó ry ,  jeśli n ie u w zg lędn i  
się k tó re g o k o lw ie k  z w a ru n k ó w  b a rw ie n ia  ściśle w y m a g a ­
nych, je s t  n iema] n ieoblicza lny . W y n ik  za tem  b a rw ie n ia  
sp o so b e m  G i e m s y  je s t  częs to  u je m n y  n ie  d la tego ,  a b y  
w d an y m  p rep a ra c ie  n ie  by ło  k rę tk ó w ,  k tó r e b y  się s p o so ­
b em  G i e m s y  nie m o g ły  zabarw ić,  ale d la tego ,  że b a d a ­
ją cy  częs to  d ro b n ą  p o m y łk ą :  j a k  użyc iem  b a rw ik a  o nie- 
od p o w ied n iem  zgęszczen iu ,  złem  w ym ie sza n iem  roztw oru ,  
użyc iem  w o d y  p rze k ro p lo n e j ,  n ieodpow iedn ie j ,  b o  kw aśne j ,  
z łem oczyszczeniem  szk ie łka  lub  n a c z y n ia ,  w k tó r e m  się 
barwi, k lasyczną  tę  m e to d ę  uczyni zgoła n ie p rz y d a tn ą ,  a co 
na jw ażn ie jsze  dop ie ro  d ro g ą  d ług ich  p r ó b  i d o św iad czeń  
do jdz ie  do w ykryc ia  b łędu ,  przez się pope łn io n eg o .

Że ta k  jest,  że b łę d ó w  takich  us trzedz  się n ie  ła tw o  
i że sk u tk iem  tego  w iny  szuka się n iesłusznie w  barw iku ,  
g d y  jej w łaściw ie  w  n ie u w a d ze  p rzy  barw ien iu  szukać  n a ­
leży, dow odz i osta tn i  p rzep is  G i e m s y 9) ,  w  k tó r y m  au to r  
ba rd z o  w y cz e rp u jąc o  b łę d y  p o d o b n e  o m a w ia  i p o d a je  ścisły 
przep is  p o s tę p o w a n ia  p rzy  barw ien iu .  R o z u m ie  też au to r  
og ó lną  p o t r z e b ę  p o d a n ia  szybszego s p o so b u  barw ien ia  
i w tym  też d u c h u  d a w n y  swój sposób  zm ienia ,  co j e d n a k  
nie zm n ie jsza  w n iczem  t ru d n o śc i  us trzeżen ia  się od  p e ­
w nych  b łę d ó w ,  a w ięc  te m  sa m e m  i sp o so b u  p o s tę p o w a n ia  
zby tn io  n ie  ułatwia.

W ie lo k ro tn ie  p o d n o sz o n o  ja k o  o g ó ln ą  cechę  k r ę tk a  
b la d e g o  jego t r u d n ą  barw liw ość ,  czyli je g o  s łabe  p o w in o ­
w ac tw o  do  barw ików , a p rz e k o n a n ie  to  ta k  da lece  się p rzy ­
jęło, iż m y ś le ć b y  m o ż n a ,  że p r ó b y  b arw ie n ia  zw ykłym i,  
ogó ln ie  znanym i barw ikam i,  zaw iodą.

P o d ję te  przez  nas  p róby ,  j a k  niżej w yw iedz iem y, w sk a ­
zują, że p rz e k o n a n ie  to, na  og ó ł  b iorąc ,  n ie je s t  słuszne.

S p o so b y  b a rw ie n ia ,  k tó r y c h  używ aliśm y, a  k tó r y c h  
g łó w n e  zasady  poniżej p o d a m y ,  aczko lw iek  p ro s te  i k a ż d e ­
m u  do s tę p n e ,  n ie n a jg o rsz e  d aw a ły  wyniki.  Za zadan ie  n a ­
sze p rzy  tych  p ró b a c h  b arw ie n ia  k r ę tk a  b la d e g o  p o s ta w i­
liśm y sob ie  zakres  b a rd z o  szczupły, b o  s y s te m a ty c z n e  p rze j­
śc ie p ew n e j  g ru p y  b a rw ik ó w  ogó ln ie  z n a n y c h ,  najczęściej 
używ anych ,  a tein  sa m e m  k a ż d e m u  lekarzow i d o s tę p n y c h ,  
i zbadan ie ,  o ile ba rw ik i  te  m o g ą  o d d a ć  usługi w b a rw ie ­
niu k r ę tk a  b la d e g o  w sposób ,  o ile m o ż n a  kró tk i ,  ła tw y  
i p ros ty .  Nie kusil iśm y się b y n a jm n ie j  o d o b ó r  m a te ry a łu  
rzadk iego ,  m a te r y a łu ,  w  k tó r y m  t a k ,  j a k  n. p. w k i la k ac h  
a lbo  rozci e rk a c h  soku  n a rz ąd ó w  w ew n ętrz n y ch  k rę tk i  b la d e  
w y k ry w a  się t r u d n o  i z rz ad k a  ty lko ,  p rzec iw n ie  do  p ró b  
ba rw ie n ia  używ aliśm y m a te ry a łu  ogó ln ie  na jd o s tę p n ie js ze g o  
i b a rd z o  p e w n e g o :  w y k w itó w  k iły  d ru g o rz ęd n e j  i n ie leczo- 
n e j ,o b o k  tego  rozc ie rek  z w rzodów  p ie rw o tnych .  P rzejrze liśm y 
z górą  100 0  p rep a ra tó w ,  n ie ty le  d b a ją c  o d o b ó r  rzadk ich  
p rz y p a d k ó w ,  ile o pew ność ,  ż e b y  w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  
k rę tk i  b ia d e  is to tn ie  w większej ilości się zna jdow ały .  N a d ­
m ien ić  j e d n a k  m usim y, że ta k że  i w ty c h  p rz y p a d k a c h ,  
w k tó ry c h  o b ja w y  k lin iczne  n ie dość  b y ły  w yraźne,  b y  
m ó d z  od razu  kiłę  rozpoznać ,  m ik ro sk o p o w o  w cześn ie  k rę tk i  
b la d e  zna jdow aliśm y.  I lek ro ć  ro zp oczyna l iśm y  barw ien ie  
k tó ry m k o lw ie k  z b a rw ik ó w  po  raz  p ierwszy, z tej sam ej 
g ru p y  p r e p a ra tó w  spo rządza l iśm y  p r e p a ra ty  k o n tro ln e ,  b a r ­
wiąc w ed łu g  p rzep isu  G i e m s y .  O s tro żn o ść  t a  w y d a ła  nam  
się k o n ie cz n ą  z dw u  w zględów. R az  d la tego ,  by, ba rw iąc  
sposobem , u z n a n y m  ogó ln ie  za pew ny ,  p r z e k o n a ć  s ię ,  czy 
w p rep a ra c ie  is to tn ie  k rę tk i  b la d e  się z n a jd u ją ,  po w tó re  
d la tego ,  b y  m ódz  p o ró w n a ć  w ynik i barw ien ia ,  a te m  sa­
m e m  m ódz orzec, o ile b a rw ik  p ró b o w a n y  d a je  wyniki 
zg o d n e  z p r e p a ra ta m i ,  b a rw io n y m i sp o so b e m  G i e m s y .

s) Giem sa: »Deuts. med. W ochenschr.*, 1907, N r 17.
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I w łaśn ie  dzięki tym  p r e p a ra to m  k o n tro ln y m  śm iem y  w y­
razić p rze k o n an ie ,  z u lp ró b y  barw ien ia ,  ja k ie  pod ję liśm y ,  choć 
p ro s te  i m a ło  w y m a g a ją c e  wprawy*,* d&^ały**- wyniki w ca le  
nie różne  o d  ba rw ie n ia  sp o so b e m  G i e m s y  t a k ,  że p o s łu ­
g iw an ie  sfe n im i do  ce lów  p ra k ty k i  c tfdziennej m o g lib y śm y  
u w a ż a ć ig a  W ystarczające  i zupe łn ie  pew ne.

D o p ró b  b arw ie n ia  używ aliśm y b te ę i tu  m H y lc n o w e g o  
L  u f f  1 e ra ,  zw ykłego  b łę k i tu  ift'etylenoWSgOj fucksyn ty f t io le tu  
g o ry czkow ego ,  w ezuw iny , th io n . in ^  dahlii. P re p a r a ty  u t rw a la ­
liśm y b ąd ź  w p ro s t  n ad  p ło rm en ie in  zw yk łym -S posobem , bądź  

• w y sk o k ie m  bfezwodnym przez io  — 15  n r n u t ,  b ą d ź  też mie- 
szajiiną fo rm a lin y  z w y sk o k ie m  w s to s u n k u  1 :1 0 0 , w ty m  
p r z y p a d k u  b ac zą c  p iln ie  n a  to, b y  czas u trw a la n ia  nie p rze ­
k rac za ł  je d n e j  m inuty .  W ragzcie  p re p a ra tó w  s ta rszych  d ó ­
b r *  w y su s ro n y c h  n ie  u t rw a la l iśm y  wcale.

B łęk itu  rńe ty lenę tyego  używ aliśm y  w n as tę p u ją c y c h  
rozczVnac'h: b łęk i t  m e ty le n o w y  w o d n y  zgęlteczony, b łę k i t  
m e ty le n o w y  w y s k o k o w y  zgęszc^ony  i b łę k i t  metylenowy" 
L ó f f l e r a .  -J-ierwsze d w a  rozę«vny  n ie  d a ły  w y n ik ó w  
d o d a tn ic h ,  m im o, że ba rw iliśm y  nimi p r e p a r a ty  przez 
g a d z in ę  i dłużej. N a to m ia s t  b łę k i t  m e ty le n o w y  L o f f -  
l e r a  w p rzec iw ieńs tw ie  do t w i e r d z i : i a  ‘'Ele i m  a *°j daw a ł  
wyniki b a rd z o  dob re .  P re p a ra ty ,  b a f t f io n e  ty m  b i a ł kiem, 
u trw alone  j e d n y m  z wyż«j p o d a n y c h  spoSobp-w ( (zwłaszcza 
m ieszan iną  fo rm a liny  z w yskok iem ),  już  po  1 5 —20  m in u to -  
w,em b a rw ie n iu ,  zm y te  n a s tę p n ie  w o d ą  p r z e k r o p lo n ą , d a ­
w ały  o b raz y  ja snś  o d o s ta te czn e j  wyKaziStosd. C ia łka  krwi 
ba rw iły  Taię zieJonawR-żółto, lcrętki b la d e  b la d o -n ieb ic sk o  
i w p łfec iw ieril tr j ff l  clo kręlflta za ła m u ją ceg o  śkriatło (spiro- 
cUaiite 7*efriiigms,j j  g rubszego  i c iem niej  zabarw ionego ,  w y ró ­
żn ia ły  się c ia łem  bardzg) delika lnena  o sk rę ta ch  w yraźnie  
za ry so w a n y ch  i b a rd z o  regu la rnych . '

Poniew aż^, zgęszczcune ro zczyny  w o d n e  i w y sk o k o w e  
z w y k łe g e  b łę k i tu  m e ty le n o w e g o  nie d aw a ły  w y n ik ó w  d o ­
d a t n i c h ,  p r ó b o w a l iśm y  barw ić  rqzczynam i te g o  b a rw ik a  
w  w odzie  ka rb ó lo w e j ,  ^ iorządziw^Sjy b a rw ik  n as tę p u ją c e g o  
sk ład u :

Błękitu metylenowego. 1,S0 gr.
W yskoku bezwodnego . 1 , 0  »
W ody  karbolowej Ś^/p . lub »

Po b arw ien iu  b a rw ik ie m  ta k  p r J S S ą d z o n y tn  już ]>ó 5 
a lbo  1 0  m in u ta c h  b a rw ie n ia  o trzy m y w a liśm y  w yn ik i  d o ­
datn ie ,  , w ogó le  p o d o b n e *  do  w ym kó'w  przy* barw ien iu  roz- 
cz y n em  IłłS f  f  1 e^tta., ty lk o  o b ra z y  nieco  wyrazistsze.

F u c h s^ n y -u ż y w a l i śm y  tej sam ej, jak ie j  używ a się og ó l­
nie do b arw ie n ia  prątltcfw gruźlicżych  .^rozo^yn Z i e h 1 a). 
Rozcż-ynem ty m  nie na leż y  b ez w a ru n k o w o  b arw ić  dłużej, 
niż 30  s e k u n d  do is/., m inu ty ,  bo  w y s tę p u je  ła tw o  p rze ­
ba rw ie n ie  i s tra ty ,  z d rug ie j  j e d n a k  s t r o n y  le k k o  różow e 
zabarw ien ie  t ła  u ła tw ia  o d sz u k an ie  krętk&w b ladych ,  k tó re  
o d  tej b a r w y  o d b i ja ją  w yraźn ie  e iem n o -cz e rw o p em  z a b a r ­
w ien iem . Barw iąc fuch&yną korzys tn ie j  je s t  utrwalać,: p r e p a ­
r a ty  wysl-f^kietn lub m ieszan iną  w y sk o k u  z formaliną-,'  bo  
jeśli u trw a la 's ię  n a d  p ło m ien ie m  i piJ2ed  o s ty g n ięc iem  szk ie łka  
barwi, p o w s ta ją  ła tw o  s tra ty

F io le t e m  g o ry cz k o w y m  b a rw il iśm y  w rozeżyn ie  kar- 
b o lo w y m  (O p p e n h e i m - S a c h s*1̂  w zgęszczonym  Wy­
s k o k o w y m  (H  e r x  li e i 111 e r 12) i 1 'an il inow ym  »\[G o n  d n  r- 
H o f f m a n n ? * )  i m p g li śm y  o j | e m  p o tw ie rdz ić  wyniki 
w sp o m n ia n y c h  au to ró w  z te m  j e d n a k o w f tb , nad m ien ien ie m ,  
że p rzy  użyciu  rożczynu  an i l in o w eg o  tak iego , ja k ie g o  
używką Zwykle do  m e to d y  G r a m a ,  k rę tk i  b la d e  b a r w i ą ^ i ę  
d o b rze  już  po  5 m in u ta c h  barw ien ia ,  gdyP.G o 11 d e r i H o f f ­
m a n n  b a rw ią  p ra fz  2 4  godzin.

B arw ien ie  th io n in ą  i d ah l ią  d aw a ło  rów nież  wyniki

10) Heim : aLehrbuch der Bakteriologie«, itjoO, str. 45S.
11) Oppenheim i Sachs: SM Iinch. med, Wocłjensehr.« 190 5, Nr 3 1 .  
1Z) Holzheimer: 1. c.
l3} Gortder i I Tolirnaim pocUug 'fiu o sttPMt: >, krotistentiutejsu^hung-ff,

1907, Itr . 37.

d o d a tn ie ,  Ibbrazy  czysffi i jasne.  P os ług iw aliśm y się p rży tfem  
barw ien iu  b a rw ik a m i n a s tę p u ją c e g o  sk ładu :

Nasyconego "rozczynu thioniny w wyskoku ? 0 %  10 gr.
W ody  karbolowej l £/0  .100 »

B arw ik iem  ty m  nMeżW barw ić ,  oko ło  20  — 25 m inut,  
p o c z e m  o p łu k a ć  w o d ą  p rzek ró p lo n ą .

S k ła d  ro zczynu  dahlii b y ł  następujący".
D a h l i i   1 gr.
\§,yskoku bezwodnego . . .  1 0  »
W ody karbolowej pAj, 100 »

C z a s ,b a rw ie n ia  krótszy ,  bo  5 — ic f .m in u t ;  zabarw igpie  
krętlców b la d y c h  ja sno -f io le tow e

Wezuw.ęoa i sa fran in a  b arw ią  rów nież  kręćk i blade, 
o b razy  jednal<k)wo| nie są <Aę>s#p 'E H aźne ,  o d p u k a n i e  k rę t-  
Jców b la d y c h  trudnie jsze ,  a p róę^  trhgo barw ić  t rz e b a  tym i 
b arw ik a m i przeszło  godzinę.

,(.Zgodnie z H e i m e m  zaziyączyć m usim y, że ani lćrętek 
bl-aćly, ani k r B e k  za łam uj ąoy  światłó, ^ p ^ a o D e m  G r a m a  
•.się n iH  barw ią .

T a k ,  p rze d s taw ia ją  się p r ó b y  -b arw ien ia  wy.żej w y m ie ­
n ionym i barw ikam i,  a gdybyśmy- chcieli sposoby , k tó ry c h  
Używaliśmy, u łożyć ty,-pewien sz e reg ,  p rzyznać  m usim y, że 
naj ła tw iej  barw ią się k rę tk i  b la c le ^ o zc zy n em  fuclisyny  (roz­
tw ó r  Z i e h l a j f i i b o  w  p rźę c ią g u  l/ 2, 1 do 2 mi n u t ,  p raw ie  
rów n ie  ła tw o  ro zczynem  fioletu goryczkowe*gp w" wodzie  
kartfo low ej lub  an il inow ej;  w  p rzec iągu  5 — 1 0  m in u t  rozczy­
n em  k a rb o lo w y m  zw ykłego  b łę k i tu  m e ty lo w eg o  lu b . ro z -  
cz y n em  k a r b o lo w y m  dahlii ( \ąędług«składu wSKej p o d a n e g tó ,  
w 2 0 — 25  m in u t  b a rw ik m m  L b f f l e r a  lub  th io n in ą  k a r ­
bo low ą, w igjątlzinę lub  dłużej w o d n y m i razczym ami sa fra-  
nińy, wez-uw.iny i, b ism a rk b ra u n u .

W &  w szystk ich  t>ych p ró b a c h  ba rw ie n ia  a zwłaszcza 
w b arw ien iu  b łę k i te m  m e ty le n o w y m  okaza ło  się, że n a w e t  
r o z c z y n y  b a rd z o  zggszczone m o g ą  k r ę tk a  b la d e g o  nie b a r ­
wić zupe łn ie  a lbo  b a rd z o  t ru d n o ;  sjr-oro j e d n a k  ro zczyny  te 
spo rządz im y  w e w adz ie  k a rb o lo w e j ,  w rażliw ość Łjrętka b la ­
d e g o  n a  darty  ba rw ik  znacznie  się zwiększa. N a  tej pods ta -  
w e  o p ie ra jąc  fsię, sk ła n ia l ib y śm y  się do  przypuszczen ia ,  że 
w"oda kanboloWta 1 — 3 — 5 °/0 j e s t  pyzy b a rw ie n iu  k r ę tk a  b la ­
d eg o  d o b rą  zapraw"ą i po .y inow ac tw o  je g o  do  b a rw ik ó w  na 
p o zó r  o b o ję tn y c h  znaczn ie  podnos i .

P r e p a r a t y ^ i o n t r o h i e ,  ba rw io n e  rspogobeni G i e m  s.y 
i ściśle w e d łu g  je g o  Jyzępisu, n isa -ężn i ły  się niczem  od  p r e ­
p a ra t  ó,w" barw io n y ch  lj)aMvikami przejął nas  u ż y w a n y m i,  bo  
an i  ro z m a i to śc ią  fo rm  k r ę tk a  b ladego ,  ani w yraz is tośc ią  
obrazow  m ik ro sk o p o w y ch ,  ani większą p raw id łow ośc ią  sk rę ­
tó w  r e g u la rn y c h ,  o s trych  i g łę b o k ic h ,  c ą c h ,  jak w iadom o, 
k o n ie c z n y c h  do o d ró żn ie n ia  k r ę tk a  b la d e g o  o'd pos tac i  m u  
p o k rew n y ch .  S ąd z im y  te zy  jjp| ja§li po p e łn ia  się b łą d  roz- 
poznawczyaj i k r ę te k  za ła m u ją cy  św ia tło  b ierze ,  sję z a k r ę t e k  
b lady ,  to  b łą d  te n  rów n ie  -łatwo jjiożna p o p e łn ić  p rzy  b a r ­
wieniu sp o so b e m  G i e m s y ,  j a k  przy  b a rw ie n iu  sppsobam i,  
k tó re  wyżej podal iśm y .  T u  n ie  rodza j ba rw ik ji ,  n ie użycie 
te g o  lub  ow ego  sp o so b u  barw ien ia  chroni od  b łędu , ale 
w praw a ,  do św ia d cz en ie  i p rze jrzen ie  znacznej ilości p r e p a ­
ra tó w  z te m  zastrzeżeniem , b y  szukać g łów n ie  póstąci  typo- 

jy y c h ,  słabitej b a rw ią c y c h  się, ś c i e l e  b a rd z o  d e n k i e m  Ko Skrę­
ta ch  b a rd z o  p raw id łow ych ,  g łębok ich .  T a k ie  pos tac ie ,  ja k o  
ha rd z o  de l ika tne ,  w yróżn ia ją  .się d o sk o n a le  p rzy  b arw ien iu  
b łę k i te m  L ó f f l e r a .  P rzyznać  m u s im y ,  źe  p o m y łk a ,  o k tó rą  
ła tw o, zdarzy ła  się i n am  w p o c z ą tk a c h  p racy .  W  jednej 
g rup ie  p re p a ra tó w ,  b a rw io n y c h  ro żn y m i b a r w ik a m i ,  zna le ­
źl iśm y l i fe n c  okazy  krętkó*W d o b rz e  z a b a r w io n y c h , .  w y ra ­
źnych , b a rd z o  obf itych  w k aż d em  po lu  -widzenia i Ifrętki 
tc  braliśmy*fp©ozątkowo za k r ę tk i  b lade ,  g,dy późn ie jsze  do-, 
św iadczen ie  nauczy ło  n a l j  żevb y ł y  to  ty lko  k r ę tk i  z a ła m u ­
ją c e  światło. Były ta m  k rę jk i  Irrótsze i dłuższe, rozm a ic ie

I4) Roztworem barwika Ażur II z pomocą roztworu wodnego dahlii 
barwi B e r g e r  (sMiinch. med. Wochen^chr.«, 1906, N r 25). Sposób przez 
nas podany zdaje nam sie być prostszy.
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p o w y g in an e ,  splecio,n,ę_ po  d w a  ^ w ię c e j , sk łonn i by l iśm y  
d o p a t rz e ć  się k rę tków , w M rou lacy iB p  so b ą  będący-ch, i;qz- 
p a d ły c h  i k ró tk ich ,  to  znów  w dłuższe p asm a  ze so b ą  pajd 
łączonych , żaden  j e d n a k  z k rę tk ó w , j a k  się później okazało, 
n ie m ia ł cech, ściśle d la  k rę tk a  b la d eg o  w y m aganych .  P ó ­
źniejsze do św ia d cz en ie  nauczy ło  nas, ™ tćfm, gdz ie  w p r e ­
p ara c ie  o b o k  k r ę tk a  b lac lpgS  zn a jd o w ały  się kręćki za ła m u ­
jące  światło , tag i  w łaśn ie  i ty lk o  tan i  sp o ty k a l iś iay  pos tac ie  
wielorakió . G dzie  zaś  w  prepffracie by.ły sam e tyikrff k rę jk i  
b lade ,  Wówczas zna jdow al iśm y  postncijf* wszystkie  niemal 
b liźn iaczo  do  ^ ie b ie  pSd®bne.

D la te g o  prm jpuszczam y, że op isyw ane  przez n iek tó rych  
au to ró w  d o m n ie m a n e  p o s ta c i# p j ; | | j ś c io w ę ,  wyróżyiianie^po- 
s taci m ło d o c ia n y c h  i już rozw in ię tych  zg rub ien ia  w  kręt-  
jeach uważanifijza j ą d r a ,  ro z p a d a n ie  się k rę tk ó w  przsez p o ­
dział p o d łu ż n y  i t. p. od n ie ść  należy  rac ze j  M o  k rę tk ó w  
za ła m u ją cy ch  światło, niż do  k r ę tk ó w  b ladych .  D łu g o ść  
k rę tk ó w  b la d y c h  w p r e p a ra ta c h ,  któpe bada liśm y ,  by ła  
najczęściej ś r e d n ią ,  ale zna jdoyftl iśn ly '  też ląjętki b a rdzo  
długie, m a jąc e  w szystkie  c e c h y H S ę tk a  b ladego .  D om ieszka  
krwi p rzy  B a n i u  m a te ry a łu  zd a n ie m  ijąszecn w b ad a n ia ch  
zupe łn ie  n ie p rze szk a d za ,  ow szem  w p re p a ra ta c h  dob rze  
ro zp ro w a d zo n y c h  i nieprzebarwionjjjch w pob liżu  cial^ę: 
cze rw onych  krwi k rę tk i  bladfe najła tw iej o dszukać  m ożna. 
<Nie leży zresztą  w r a m a c h  p ra c y  naszej o m a w i a n e  tyćli 
w szys tk ich  szczegółów, do ty c zą cy c h  k r ę tk a  b la d eg o ,  z w ra ­
c a m y  u w ag ę  na  W m B ko, co ja k o  fak ta  często p o w ta rz a ją ce  
się m ie liśm y  s p o śb b n o ść  s tw ie rdz ić  na  pew ne ,  uw aża jąc  cfy- 
skusyę  na  teiriat m orfo log ii  i pos tac i  p rS h j* io w y c h  jak 
d o tą d  za n ie rozs trzygnię tą .

S treszcza jąc  w y n ik i  b ad a ń ,  do  ja k ich  na  razie doszli- 
śmy, o g ran ic za m y  się do  zaznaczenia ,  że:

r l k Ł ę t k i  b la d e  barw ią  się d o b jz e  n ie ty lk o  b arw ik iem  
G ie n y s J y ,  a£e i  prosfsży<fni, wyżej wymiemionymi sposobam i.

2 ) Czas w y m a g a n y  d o  zabarw ien ia  k rę t l lą  b la d e g o  
sp o so b a m i,  ja k ie  poda l iśm y ,  jdsł k ró tk i  , y p o s 5 b y  p o s tę p o ­
w a n ia  p ro s te  i ła twe.

y)- D o  cęłftw ro zp o z n aw cz y ch  d la  le k a rz a -p ra k ty k a  
s p o so b y  te  zupe łn ie  w ystarczają .

4D R o z cz y n y  ,w p d y  karb o lo w e j  zw iększają  wrażliwość 
k r ę tk a  b la d e g o  n a  barw ik i  (rodzaj z a p raw y  d la  k r ę tk a  b l a ­
dego).

5 ) N a jp ra w d o p o d o b n ie j  p ró b y  b arw ie n ia  i innym i b a r ­
w ikam i d a d z ą  w ynik i d o d a tn ie ,  zwłsiszćz-a, g d y  użyje się 
odp o w ied n ie j  zapraw y. E

Piśm iennictw o bieżące.
Chirurgia.

O tte .  O pooperacyjnych  p ow ik łan iach  p łucnych  i za ­
krzepach ży ł  po u śp ien iach  eterow ych . (M iinch. med. Wochs. 
1907, Nr 50). Powikłania płućńe po operacjrach, zwłasecza brzu­
sznych, są wogóle bardzo czjfyfej W  szkole położnych w Osna- 
briick zdarza się ich jednak bai dzo niewiele, co, jak sądzi O., za­
wdzięczać należy następującemu postępowaniu przy uśpieniu. 
Chora przed op'ęracyą musi płukać pilnfe usta piynem odkaża­
jącym, a Adteczorem dnia poprzedzającego i rano przed opera- 
(pyą wziewa po '/, godziny r&zczyn soli kuchennej z tymolem 
1 wyskokiem. Na V3 godziny przed uśpieniem wstrzykuje się 
0,01 morfiny. Dq uśpienia używa się' eteru, maski Juillard-Du- 
nionta, przyczem eter dawkuje się w ten sposófcmże na począ­
tek daje się tO ctm.3, po 2 minutach 20 ctm.3, po dalszych 
2— 10 ctm.3, a potem w 5 minut §  ctm.3, średnio na godzinę 
1001 c tm .3 eteru. Po operacyi ostrożnie przewozi się okrytą chorą, 
a w łóżku znowu stosuje się wziewania jeszcze przed obudzeniem 
Vs godziny. To postępowanie^ a zwłaszcza Wziewania, uważa CT 
za główną przyczynę dobrych wyników, unikania powikłań płu­
cnych i zakrzepów.. .(Zdanie autora o tyle nie jest słuszne, że 
porównuje on -wyniki oddziału ginekologicznego z przypadkami 
chirurgicznymi. Tymczasem statystyłyi chirurgów do.Wiódły, że 
wogóle u kobiet powikłania płucne występują rzadziej, niż 
u mężczyzn, z powodu braku zatrucia wyskokiem, tytoniem i z p<£>

wodu innego jypu oddychania, a dalej,, że operacye powyżej 
pępka dają z zasady prawie 3 razy tfle powikłań płucnych, ej? 
poniżej i z jego też powodu wogóle przy operacyach kobiecyph 
sp o ty k a ' Się znacznie mniej powikłań płucnych. Przyp. spraw ozd).

Klęsk.
H e r r e j n k n e c h t .  3000  u ś p ie ń  c h lo rk ie m  e ty lu .  (M imchć 

węd'., Wochs. 190*7,' Nr 49). Na podstawie swego bogatego do­
świadczania poleca H. gorąco uśpienie chlorkiem etylu. Oczy­
wiście nadaje się ono aft ojoeracyi krótkotrwałych, przyczem 
zużywa się 2—5 grm. tego środka. Do uśpienia używa H. maski 
Esmarcha, -pokrytej gumą, z otworem, .przez który napuszcza sić 
na flanelę chlorek. Można bezpiecznie stosować tą  uśpienie przy 
zaburzeniath serca, nerek i płuc. *Us,pienie trwa do 20 minut, 
poczern w razie potjĘzyoy można przejść do chloroformu lub za- 
stoso‘wać drugie uśpienie etylowe. Chorzjl wśród uśpienia mają 
często sny erotyczne, pod koniec wtezysiko słyszą i pamiętają 
słowa. Podnie&lgia pzSykle nie ma, głęboki sen następuje 
w V2— D/a minuty. Odczyn źrenic nie jest znamienny? Wogóle 
nadaje się to uśpienie do operacyi trwających około 5 minut.

K lęsB i
H a n n .  W spraw ie u śp ien ia  ogrzanym  chloroformem.

(.M iinch. med. Wocks. Nr 48). Zapomocą ćhloroformu,
ogrzanego do 38°, przeprowadził H."*§ uśpień i przekonał się, że 
to p o s tę p o w a n ia  daje pewną korzyść, bo uśpienie występuje 
szybciej, przebiega lepiej, chorzy potem szybko przychodzą do 
siebie, a złych nagtępstw nie- bjgfa. Działanie korzystne odnieść 
należy chyba do ogrzanej p a rg ^ h ło ro fo rm u ,  która jest lżejszą 
i lepiej przez to wnika w drogi Oddechowe. Kle.sk.

M ic h c lg g o n .  Bezcelow ość  dodatku przetworów" n ad ­
nercza  przj zn ieczulen iu  lędźwiow em . (M iin tfi. med. Wochs. 
1907,, Nr 55). Za radą Biera i j  Dónitza zaczęto stosować przy 
znisczuleniu lędźwiowem jako dodatek do kokainy przetwory 
nadnerfza, rzekomo je leni zmniejszenia trującego działania kón 
kainy i przedłużania -znieczulenia. Doświadczania jednak  Thiesa 
na zwierzętach, a zwłaszcza spostrzeżenia kliniczne, między in- 
nemi i autora, dowiodły, tMe dodatek, ten jest zupełnie niepo­
trzebny", a caęśeo wprost sżfcodliwy.j Objawów ahtrucia prfeetwory 
nadnercza nie usuwają-* a co gorzej, oddziąływając nieraz kwa­
śno, aziatają szkodliwie na opony ; pirzytem rozkładają się przy 
wyjaławianiu. '' Klęsk.

T o.nke lJJ jb łam auie  Się ig ły  p rzy  n a k ł u c iu  lędźw iow em .  
(Deutsche med. Ilfocks. 1907, Nr 49). ."Wskutek nieuwagi dozor- 
czyni chora w $ »ói.i nakłucia, gdy już miano igłę wyciągac, rzu­
ciła się n ag łe  przyczem igła ułamała się. Nacięto zaraz skórę, 
ale igła tkwiła głęboko, r rzez  ćały-Jczas płyn mózgowo-rdze­
niowy wypływał strumieniem, eo autóra zaniepokoiło, bo wi­
dział już zgubn j B a utki wielkiej utraty7 płynu. Dopiero cięcie po­
przeczne i oddłutowanie wyrostka ościstego ulat\yrło dostęp 
i wydostanie igły. Następstw' dalszych ten wypadek nie miał.

Klęsk.
Ku h n .  Jałowy surowy katgut. (M ihich. med. Wocks. 

l w i j  Nr 'Sty Autor powołuje się na swoją poprzednią pracę 
o wyrbbie katgutu i opisuje epidemię tężca, która wybuchła 
w klinice Orsoli w Bolonii Ws-kutdk złego katgutu. K. żąda, by 
nad fabrykami katgutu roztoczono taki sam nadzór,, jak. nad wy­
robem surowic, a w końcu podaje odpowiednie przyrządy1 i spó-
soby do w;y.rabiania pewnie jałowego surowego katgutu. Oczy­
wiście i ten nawet katgut należy potem jeszcze w zakładach
znanymi sposobami wyjaławiać. K fem Ś

Ma d l e n e r .  Nić z pokrzywy, juko chirurgiczny mate- 
ryał (lo szycia-. (M iinch. med. SFociii- 1907, Nr (50). JNa p o d ­
stawie su7ego .doświadczenia poleca M. gorąeo, jako pewny ma- 
teryał do szycia, dający się łatwo wyjaławiać, a tani, nici 
rządzone z kory pokrzywy|Syatyck"ej (urtica niuea). Nici te  są 
silniejsze od jedwabiu i używać też ich można w bardzo cien­
kich pasemkach. Klęsk.

Wei l .  Krwaw Siczka. KZjazd -med. weivnątrz. i  chirurg. 
Paryż. Październik, 1907). Od 2 lat iS z y  Weil krwawiączkę przez 
podskórne lub śródżylne wstrzykiwania świeżej surowicy koń­
skiej. Jednorazowe wstrzyknięcie 20 c tm .3 w tetąrcza na miesiąc, 
tak, że przez ten czas można krwawców nawet operować bez 
wielkiego niebezpieczeństwa. Tak leęzył W. jedenastu  chorych. 
Sposób ten prócz właściwego leczenia jest też bardzo ważny 
dla chirurga w razie zamierzonej operacyi u krwawca.

D r Klęsk.
Cr e i l e .  W sprawię leczenia wąglika zewnętrznego.

(.Deutsche m ęd■ tm chs. 19Q7JNr 51). W  leczeniu wąglika, usa­
dowionego zewnętrznie, jStnieją dwa zupełnie krańcowe zapa­
trywania. Jedni radzą wycinać całą tkankę chorą lub niszczyć
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ją  doszczętn ie j drudzy naffdwrót polecają leczenie jak najbar­
dziej zachowawcze, nawet w najcięższych przypadkach. To dru ­
gie protępowanie wydaje w praktyce bardzo dobre wyniki. 
Miejscowo roDi się okłady z 2 prc. octanu glinowego; chory 
musi leżeć spokojnie w łóżku, a gdy cierpienie usadowione j.est 
na kończynie, to się ją zawiesza. W  razie złego stanu ogólnego 
i silnej gorączki podaje się wfśkok. Przy tem leczeniu opada 
szybko ciepłota, obrzęk miejscowy i obrzęk gruczołów ustępuje, 
a w 8— 1 0  dni następuje stanowczy zwrot ku lepszemu, krosta 
zapycha, w 12— 14 dni oddziela się strup i rana pokrywa się 
ziarniną. W*'ten sposób leczono na klinicekBrauna 13 chorych 
z wynikiem znakomitym. Kto wie, czy zbyt energiczne opera­
cyjne leczenie często wprost chorym nie szkodzi. Klffsk.

H o f m a n .  W  spraw ie  leczenia  tężca su row icą .  fiBeitr. 
z. klin. Chiru'rg. T. 55, Z. 3). W klinice w Gracu leczono 30 
przypadków tężca: 13 podskornemi wstrzykiwaniami surowicy 
(śmiert. 53'8_;prc.), 16 wstrzykiwaniami śródoponowemi (12T> prc. 
śmiert.) a 1 wstrzykiwaniem śjćódnerwowem. W idać z tego) ,że 
wstrzykiwania oponowe dają dobre wyniki lSczmcze,. zwłaszcza, 
że przypadki, leczone w ten sposób, należały do ciężkich. Wstrzy­
kiwania wykonywa się w ten sposób, że wypuszcza się najpierw 
20 c tm .3 płynu mózgowo-rdzeniowego i wstrzykuje się potem 
20 c tm .3 antytoksyny (Hóchstj; u dzieci mniej, zwykle o po ­
łowę. W  razie ciężkiego przebiegu powtarza się cq 2—4. dzień 
podobne oponowe wstrzyknięcie, a w inne dni wstrzykuje się 
surowicę podskórnie. Klask.

S. C z e r n y .  Miejscowe s tosow an ie  arsze n ik u  przeciw  
zak ażen iu  ropnem u, pochodzącem u z zan ieczyszczen ia  ran. 
[Sem. Aied"'Ńr 48, 1907). Na podstawie długoletniego doświad­
czenia radzi C. rany zakażone, nawet te, które wywołały już 
ogólne objawy, jak  dreszcze, gorączkę, bole głowy,, o b rzęk  naj­
bliższych gruczołów, zasypywać po dokładnem oczyszczeniu bia­
łym arszenikiem, dobr^F  sproszkowanym, w małej ilojifii. Na to 
kładzie C. okłady z 2 p r t .  wody karbolowej, które w miarę po­
trzeby zmienia. Wyniki m i ja  być bardzo dobre. Nigdiy*żadnych 
obiatyów zatrucia ani podrażnienia skóry C. nie zauważył. Stakr.

S c h i i m a n n n .  P o w sta w a n ie  - n ow otw orów  złoś liw yc li  
na  sk órze  n aświetlanej prom ieniam i Itóntgena. C/h-ch. K 
kim . Chtr. T J. 84, Z. Bil f i o  (opisanych już przypadków nowo­
tworów, powstałych przy naświetlaniu promieniami Róntgena, 
dodaje auuor jeszcze jeden z kliniki T rendelenburga (rak wiel­
kości marki na grzbiecie ręki p r a w e j | |  Nowotwór usunięte/ ppe- 
racyjnie i osiągnięto wyleczenie. Nowotwory powstałe po rentge- 
nizacyi są przeważnie b. złośliwe, rpĄią bardzo szybko. K l^ S ^ ’

E ls n e r .  E zofagoskop ia  przy raku  p rzełyku  i wpustu.  
[Deutsche m e d ., liochs. 1907, Nr 52). Rak przełyku daje zwykle 
tak typowe objawy, że badanie wziernikiem jest zupełnie zby­
teczne. Prawie zawsze jako wczesny objaw występują trudności 
w połykaniu. Badanie zgłębnikiem daje też dość pewne dane 
Inaczej rzecz się ma przy raku wpustu. T u  zwykle 'brak u tru­
dnienia przełykania we wczesnych okresach, a jeżeli są objawy 
utrudnienia, to mogą one pochodzić również od kurczowych zaci­
śnięć. Przy badaniu zgłębnikiem często też nic pewnego stwier­
dzić nie, możemy. W ynika z tego, że użycie wziernika jest uza­
sadnione jedynie przy ' r a k u  wpustu, łub przypuszczeniu now o­
tworu w tem miejscm, natomiast przy raku przełyku jest ono 
bezcelowe, bo rozpoznanie uczynić można i bez wziernika, a, jak 
obecnie, leczniczo nic na raka w tem miejscu wypłynąć nie 
możemy. Klęsk.

H a b e r e r .  P rzew lek łe  z lep iające zapalen ie  w y ro stk a  
rob aczk ow ego .  (M ittć il. a. d. '(J-renzgeb. T. 18, Z. 2). Portale' 
ta zapalenia wyrostka występuje zwykle u ludzi starszych. Roz­
poczyna się zwolna bez gorączki’ zaparciami stolca i wychudze­
niem, sprawiając wrażenie raczej guza złośliwegfk Przypadków 
takich spostrzegał H. 7. Przy operacyi znaleziono przewlekłe 
zmiany w wyrostku i zrogty kiszki ślepej, zagięcia śledzionowego 
i pętli esowatej. Rokowanie zwykle dobre. Operafcya polega na 
Wycięciu wyrostka i usunięciu zrostów. Klęsk.

R uff.  Rozdęcie i porażenie  je l i t  przy p osocznicy ,  po­
czynającej się  poza obrębem jam y  b rzusznej.  (W ien er klin. 
iPbcli} .’Nr 41, 19p7). R. opisuje dwa przypadki, w których po­

rażenia jelit było następstwem posocznicy. Punktem wyjścia po­
socznicy w jednym przypadku była ropowica uda, w drugim ro­
pienie stawu kolanowego. Sekcya, ani na otrzewneji ani w obrę­
bie jelit nie wykryła żadnych takich zmian, k tęreby mogły wy­
wołać pbrażenie jelit. Jelita uległy porażeniu pod wpływem 
działania toksyn, we^sanych w miejscu odległem od jamy brzu­
sznej. Ilekroć w pr iypadkach porażenia jelit nie ma zmian miej­
scowych, mogących je wywoływać, należy pamiętać, że niedo­

wład jelit może być jednym  z objawów posocznicy, a w takich 
razach przyczyna porażenia jelit może leżeć daleko poza obrę­
bem jamy brzusznej. Wskazania do zabiegu chirurgicznego 
w przypadkach niedowładu j-elit, wywołanego przez posocznicę, 
oczywiście nie ma; zabieg operacyjny w tąkich razach .byłby 
bezskuteczną próbą usunięcia tylkp, jednego objawu choroby, 
a nie chorolry właściwej t. zn. posocznicy. KostrzeWski.

Prof. R i e d e l .  0  zap a len iu  w yrostka  rob aczkow ego
'•(-ślepej k iszk i)  u dzieci. [Miinęfa. med. Wochs. 1907, Nr 48). 
U dorosłych przedziurawienie nie występuje zwykle nagle, bez 
poprzednich objawów, lecz poprze‘dzają je pewne wybitne ce­
chy. Inaczej rzecz si-yjnia u dzieci. Te nie zdają sobie dokła­
dnie- spraw yłz choroby, z drugiej strony u dzifeci i inne,# nie­
winne zresztą cierpienia wywołują czasem groźnć objawy 
przemijające. Jeżeli dodam y «do tego, że rodzice nie chcą często 
swego dziecka ppddać ©peracyi, a zakażenie u ,dzieci przebiega 
zwykle szybciej, niż u starszych, nic d z i w n e j ,  że statystyka za­
paleń wyrostka rohaczkoWe-gcł przedstawia się u dzieci znaczn-m 
gorzej, niz u starszych. Z poszezęgólnych postaci .^potykamy naj­
częściej u dzfeci zapalenie ziarniste \cC igrannlosa\ a zwłaszcza 
na tle kamieni Kilowych. W obec tego sądzi R.(” że dzieci na­
leży właśnie o wiele częściej -operować, niż to dórąd się czyni, 
bo -wobec dzisiejszego stanu chirurgii nie byłoby nawet grze­
chem, .g d y b a m y  od czasu do czasu spotkali przy operacyi ja­
kieś łagodne cierpienie, ale za to na pewno uchronili wiel.e dzieci, 
rzeczywiście chorych na zapalenie wyrostka, od niechybnej 
śmierci. Ą ® f |

Vo i g t ,  0  pooperacyjnej późnej n iedrożnośc i je l i t .  (Deut. 
med. Woehs. 1907, Nr &2J,. Pooperacyjna późna niedrożność j«- 
1 it, powstała wskutek zrostów, może nie dawać wyraźnych obja­
wów klinicznych, jak to V. w jednym przypadku spostrzegał. 
Zrcrsty ięirpobiegają rozszerzaniu się zapalenia otrzewnej, to też 
w. tych przypadkach mimo dość dobrego stanu chorego spotkać mo­
żna, jak w przypadku V., rozległą zgorzel j^Tita. Zapobiegamy^ tw o­
rzeniu się następowych zrostów, tamując przy operacyi każde krw a­
wienie i usuwając wylaną już do jamy otrzewnej krew, dalej 
unikając ilżyeia w jamie brzusznej środków przeciwgnilnych, 
rozległej tamponadjwgazą, a w końcu j a r a j ą c  się ,o«szybkie po­
budzenie jelit do ruchu robaczkowego przez usuwanie przy ope­
racyi treści z jelit, lawatywy następowe, wstrzykiwani?/fizo­
stygminy, a nawet, jak niektórzy robi^, przez rychłe przeczy­
szczanie Chorych. Przy operacja należy t5ż wszelkie ubytki
otrzewnej i pozostałe kikuty starannie ppkrywać i obszywać 
otrzewną. Cięcia prowadzić należy nie zó duże i o" ile możności
rany tamponowane szyć wtórorzędnie. Makowiec po operacyach
brzusznych z podan jch  powodów można tylko wyjątkowo sto­
sować. _ Klęsk..

jj K u rt  Sc h u l z e .  Sródotrzewne w prow adzanie  t lenu  przy  
gruźl iczej  puchlin ie  brzucha. (M itte il. ans den Grenzgeb. der  
Med. nnd. Ckir. T, 18, Z. T). Po wypuszczeniu płynu z otrze­
wnej wprowadza się 200— 1800 c tm .3 tlenu. Zabieg ten wywo­
łuje czasem wymioty, biegunkę lub boleści. Gaz ulega wessaniu 
w ciągu 1.0 dni. jZwykle jedno wprowadzenie tlenu wystarcza, 
w razie nazbierania się płynu należy wykonać drugie. Z 7 cho ­
rych, leczonych w ten spokób, wylęczenie nastąpiło u 6 w 1 — 2 
lat. Przy innych postaciach wysięku otrzewnego, wprowadzania 
tlenu nie wywierają skutku. K(lęsk.

d l T r i n k l e r .  W  spraw ie  technik i w y łu szc za n ia  odby­
tn icy  przy jej raku . (,ivien'er med. Presse  1'967, Nr 4 8 — 4Sty. 
Nawet najmozolniejsze zabiegi, zmierzające do wyleczenia raka 
kiszki'-stolcowej, udaremniają eżęsto zakażenie rany, obumieranie 
z trudnością nieraz ściągniętej z góry kiszki, niemożność dokła­
dnego stworzenia domykalności* itp. T e  wszystkie wady stara się 
T. usunąć w ten sposób, że na dwa tygodnie przed wyłusźcze- 
niem odbytnicy zakłada odbyt sztuczny. Potem przy właściwej 
operacyi usuwa odbytnicę jedną ze znanych metod; pozostały 
odcinek zaszywa na głucho i umocowuje go przy otrzewnej. 
Ranę pozostałą tamponuje.jZjfekuje się przez to w-iele. Rana po­
zostaje czystą, goi się szybko, kał odchodzi swobodnie przetoką’, 
a dla chorego jest to obojętną chyba rzeczą, czy ma przetokę, 
czy niedotnykający się odbyt; oczywiście sposób ten nadaje 
się hfylko do leczenia przypadków ciężkich,. W  których należy 
wykonać całkowite wyłuszćzenie, a nie wycięcie kawałka odby­
tnicy. Klęsk.

S u t t e r .  W  śsprawie o strego  i przew lek łego  zapalen ia  
próżn ego  w o rk a  p rzep u k lin ow ego .  (ComM. f. schwe ‘Mrlśte 
1907, NrJ2iP/^^- S. dochodzi do następujących wnjbśków.: 1) Kli­
nicznie nie różnią się, objawy zapalenia próżnego worka prze­
puklinowego od objawów uwięźnięcia przepukliny. 2) Etyolo-
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gicznie ma tu znaczenie oprócz innych czynników szczególnie 
u trudnienie krążenia, i to  tętniczego w zapaleniu ostrem, żyl- 
nego w przewlekłem. 3) Lecznicze znaczenie może mieć tylko 
operacya. D r  M. Lauterbach  (Wiedeń).

S t r e i t z .  Przypadek zapalenia otrzewnej, wywołanego 
przez dwoinki zapalenia płuc. (Deutsche med. Wochs. 1907, 
Nr 48). Przypadek opisany przebiegał typowo tak, jak wogóle 
zapalenie otrzewnej wywołane przez dwoinki zapalenia płuc. 
A więc wystąpił nagle wśród wymiotów i gorączki, a wkrótce 
zjawiła się biegunka. Po kilku dniach ostre objawy, do których 
należy i wielka bolcsność, ustąpiły, pozostały tylko biegunki 
wraz ze silnem wzdęciem Po 14 dniach zwykle zjawia się wy­
sięk ropny, który ma dążność do przebijania się przez pępek, 
czasem przez pochwę, po poprzedniem otorbieniu się. U dzieci 
rokowanie dość dobre, u starszych sprawa zwykle nie ma dą­
żności do ograniczenia się i stąd rokowanie bywa poważne.

Klęsk.
H i p p e l .  W  s p r a w ie  leczen ia  przeil  la p a ro to n i ia m i  

i po la p a ro to m ia c h .  (Zentrcrfbl. f .  Ciur. 1907, Nr 46). Celem 
wywołania wypróżnień po operacyach brzusznych, usunięcia wzdę­
cia i zapobieżenia zrostom pooperacyjnym, zamiast osłabiających 
chorego przeczyszczali przed operacyą poleca H. gorąco podane 
przez Yogla pooperacyjne wstrzykiwania fizostygminy. Zaraz po 
operacyi wstrzykuje się 0 ,0 0 1 , a  potem  tę samą dawkę co trzy 
godziny, aż wystąpią ruchy robaczkowe. W tedy zakłada się na 
godzinę sączek do kiszki, przyczem zwykle odchodzą gazy. Na 
drugi dzień można podać lawatywę. Zwykle najwyżej 4 wstrzy­
knięcia osiągają skutek. Klęsk.

H o f f m a n n .  D w a przypadki zm ian trzustk i .  (Al/g. 
med. Z trl.-Z tg. 1907, Nr 32). 36-letnia kobieta spostrzegła przed 
9 laty po pierwszym porodzie po prawej stronie brzucha twardy, 
niebolesny guzek, który zwolna wzrósł do wielkości głowy dzie­
cka. W ostatnich czasach dołączyły się ciągnące bole w grzbie­
cie i krzyżach. Stolec i mocz bez zmian, wychudnienia niema. 
Przed paru  tygodniami pojawiały się (rzadko) naczczo rano wy­
mioty śluzem zielonawym. Przy operacyi znaleziono 2 torbiele 
trzustki, jedną, litrowej pojemności w głowie trzustki, drugą, 
W litrow ej pojemności,  w jej ogonie. Torbiele te usunięto; na­
stąpiło wyzdrowienie. — W  drugim przypadku u 4 5 -letniego 
mężczyzny, dotkniętego kamicą żółciową, rozwinęło się zapale­
nie trzustki, wśród czego pojawiło się kilka napadów, podobnych 
z objawów do niedrożności jelit. Po wyłuszczeniu pęcherzyka 
żółciowego, pełnego kamieni, wszelkie dolegliwości ustąpiły.

Dr M . Lauterbach  (Wiedeń).
G r u n e r t .  C hirurgiczne leczen ie  przerostu  sterczu.  

{ ję . Z ja zd  niem. lek. i  przyr. w  Dreźnie. Wrzesień, 1907). Sta­
tystyka stwierdza, że przy przeroście sterczu daje wycięcie po­
wrózka nasiennego 30 prc. wyleczeń, obustronne trzebienie 
45 prc., operacya Bottiniego 52 prc., wycięcie sterczu 85 prc. 
Śmiertelność jest największa przy wycięciu gruczołu (do 1 2  prc.). 
Co do następstw pooperacyjnych, to po wycięciu powrózka nie 
bywa żadnych, po trzebieniu bywają czasem zmiany psychiczne, 
po operacyi Bottiniego krwotoki następowe i nawroty, po wy­
cięciu zaś sterczu niedomykalność pęcherza, niezdolność płciowa, 
zwężenie cewki, przetoki, wreszcie zmiany psychiczne. W 6 przy­
padkach otrzymał G. bardzo dobre  wyniki przy wycięciu p o ­
wrózka nasiennego po jednej, a trzebieniu po drugiej stronie. 
Radzi też gorąco wykonywać te małe i zupełnie nie niebezpie­
czne zabiegi u każdego chorego, gdyż przez to napewno 30 prc. 
chorych uwolnimy od cewnika. Operować należy o ile możności 
jak  najwcześniej. Klęsk.

D oli .  Udar ło ż y sk a  n erk i.  (M unch. med. Wochs. 1907, 
Nr 49). Krwotoki do łożyska nerki dają według D. ciężki, a ty­
powy obraz chorobowy. Przypadków takich spostrzegał D. dwa. 
Choroba występuje u ludzi, dotkniętych miażdżycą tętnic i ce­
chuje się silnymi napadami bolu w krótkich odstępach czasu 
(co 6 —24 godzin). Bole sadowią się w  okolicy nerki,  rozpro­
mieniając się do worka mosznowego i prącia. W  okolicy nerki 
można wymacać guz sprężysty, bolesny, zwolna powiększający 
się. Ciepłota zwolna podnosi się, występują objawy krwotoku 
wewnętrznego i zapadu, wzdęcie brzucha, w opłucnej nieraz wy­
sięk. W  okoiicy lędźwi występuje naciek w skórze i podbiegnię­
cia krwawe, nieraz schodzące aż do worka mosznowego. Cier­
pienie kończy się zwykle śmiertelnie; leczenie, jak dotąd, nawet 
i chirurgiczne jest bezskuteczne. Klęsk.

Ad r i a n .  Czy można kobietom po wycięciu nerki po­
zwolić na zajście w ciążę i na poród? (Posiedź. Iow . lek. 
m -Strassbnrgu 29. 6 . 1907). Ze względu na to, że brak  tak  wro­
dzony, jak  i operacyjny jednej nerki usposabia bardzo do cho­

rób nerki drugiej i że w ciąży w 10 prc. występują właśnie 
cierpienia nerek, zadaje sobie A. pytanie, czy lekarz może ko­
biecie, mającej tylko jedną nerkę, pozwolić na zajście w ciążę 
i czy ma w danym razie z obawy przed gorszemu następstwami 
istniejącą już ciążę przerwać. Wprawdzie opisano wiele szczę­
śliwych porodów przy jednej uei‘ce, A. sądzi jednak, że należy 
być tu  bardzo ostrętenym i postępowała mniej więcej w sposób 
następujący. Nalsgy przestrzegać kobiety przed zajściem wjciążę 
zbyt rychło po wycięciu nerki, zwłaszcza, jeżeli wycięta-nerka 
była stosunkowo zdrową. Ciąża może być bardzo niebezpieczną 
dla kobiety, u której usunięto nerkę z powodu gruźlicy lub 
nowotworu i w przypadkach tych przerwanie - istniejącej ciąży 
jest zupełnie uzasadnione. W ogóle należy kobietom przedstawić 
możliwość niebezpieczeństwa w każdym przypadku braku jednej 
nerki. Klęsk.

Dermatologia.
B l u m e n f e l d ' A .  0  rzadszych  przypadkach  tub crku li-  

dów sk órn ych .  XPrzegl. chor. skórM i wener. 1907, II. 10— 11). 
Autor spostrzegając przypadki tuberkulidów, doszedł do przeko­
nania, żę  postacie, opisane przez Barlhelenfjfego pod  nazw ą: 

*folliSl!is i acnitis , różnią się wyraźnie między sobą. Pierwsza po­
jawia się u ludzi, dotkniętych zmianami gruźliczemi, zwłaszcza 
u kobiet. Druga posłać zaś występuje u ludzi w średnim wieku, 
u ktpr^ch ani dokładne badanie, ani wywiady nie wskazują na 
żadną zmianę gruźliczą w narządach wewnętrznych. Nazwą 
pierwszą {/SlłicliS) objął Barthelemy zmianę chorobęjwą, rozpo­
czynającą się w skórzel lub tkance podskórnej i dochodzącą do 
wielkości ziarna grochu. Nadiek głęboki wzrasta ku górze, przez 
co .skóra przybiera zabarwienie sinawo-czerwone. Przębi^g dal­
szy jest o tyle różny, że guzek albo ulega wessaniu, albo też 
na szczycie jego tworzy się pęcherzyk, Zawierający ciecz ropia- 
stą, przebijający się na zewnątrz (Uiberculide papulo-necrotiqMe 
H allopeau). Krzys&tałowicz.

M a l i n o w s k i  F. 0  sam oistnym  zan ik u  sk óry .  {Przegl. 
ckt/r. skór. 2 w enzwr. 19.07, II. 10* l i ) .  Autor opisując pięć przy­
padków tego cierpienia stwierdza, że zanik skóry występuje 
w różny sposób; w trzech przypadkach poprzedzały wystąpienie 
zaniku objawy zapalenia skóry, w jednym przypadku wywiady 
wskazują na pojawienie się przed zanikiem jakiejś! sprawy za­
palnej, obejmującej całą powierzchnię skóry, w piątym zaś zanik 
poprzedzało, o ile z wywiadów sądzić można, pojawianie się 
przez szereg lat pokrzywki. Jako przyczynę choroby podawali 
chorzy jakieś cierpienia moralne. Przedmiotowo nie stwierdzał 
M. żadnych objawów nerwowych, podmiotowe objawy ograni- 
czsuy się io  uczucia swędzenia. Na podstawie badań histologi­
cznych dochodzi M. do wniosku, że sprawa występuje jako za­
palenie przewlekłe, wiodące powoli do zaniku wszystkich warstw 
skóry i wszystkich jej składników. Wreszcie co do patogenezy 
przypuszcza M., że sprawa chorobowa zależy od zaburzeń na- 
czymo-ruchowych, które stoją, być może, w związku z pewnemi 
zmianami w korze mózgowej. 'iKrzysztaloimcz.

. K r o m a y e r .  Stałe w yleczen ie  prom ieniam i Roiitg-ena  
pocen ia  się^rąk. {Beri. klin. W ofkś  1907, Nr 50). Ponieważ 
promienie Róntgena działają o wiele szybciej na gruczoły potne 
skóry, niż na inne części, można więc przez odpowiednie daw ko­
wanie promieni osiągnąć zanik gruczołów wspomnianych, 
nie wpływając zupełnie na rffiztę skóry. Do odpowiedniego 
dawkowania promieni podaje K. osobny sposób. Klęsk.

St e i n .  Z astosow an ie  zasto iny  B iera przy  oparzeniu.  
{Deutsche med.. H'M/^HĄl907, p h  49). Przy oparzeniach pierw­
szego stopnia poleca autor zaraz celem zniesienia bolu 'stosowa­
nie zastoiny przez 1 0 —ĄO minut za każdym razem z przerwami, 
aż do chwili, kiedy po zdjęciu opaski ból już nie wystfepuje. Le­
czenie to ma mieć także wpływ korzystny na pofcSywanie się 
ubytków i tworzenie się blizn. Klęsk.

Mahl Fr. jun. Sposób rob ien ia  odlewów {monlage) cho­
rób skórnjreh. {Przegl. chor. wSAr- i  wener. 1907, II. 10, 11). 
M. podaje sposób robienia odlewów, które mają dziś ogromne 
znaczepie dydaktyczne na wszystkich klinikach dermatologi­
cznych (stawne muzeum odlewów Barelly w Paryżu), wedle 
swego doświadczenia i wskazówefeUDra Photniosa. Sposób ten 
streszcza się w następujących zabiegach: uzyskania formy uje­
mnej zmienionej części skóry, zrobienia odlewu dodatniego i barwie­
nia, oraz uzupełnienia tego modelu. M. ma wielką zasługę, że 
rozpoczął próby robienia w kraju odlewów, które dotąd spro­
wadzano do naszych klinik od obcych. Krzysztalowicz.

Prof. F o u r n i e r .  Rak jęz y k a ,  k iła ,  a tytoń . {W iener 
med. Presse 1907, Nr 49). Zdaniem Poiriera każdy chory na
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raka języka musiał przebyć kiłę lub być namiętnym palaczem- 
F. na podstawie swego doświadczenia potwierdza to zdanie w zu­
pełności i uważa nawet raka języka za chorobę typową u kiło­
wych palaczy. Kobiety cierpią na raka języka rzadko, podobnie 
ci mężczyźni, dotknięci kiłą, którzy nie palą tytoniu. Wynika 
z tego, że w leczeniu rzekomo kiłowych cierpień języka u pa­
laczy należy postępować bardzo ostrożnie, zwłSszcza, że jak do­
świadczenie wielu chirurgów uczy, leczenie rtęciowe przyczynia 
się bardzo w początkach raka do szybszego rozwoju nowotworu 
j zwiększa jego złośliwość?.1 . ■< . , Kl£sk.

Du h o t .  L eczenie k iły  a lok sy lc iu .  (Cjiniąue  1907, Nr 49). 
Na podstawie dwijch doświadczeń dochodzi autor do następują­
cych wniosków: Atoksyf nie może iść w porównanie z rtęcią. 
Nie posiada wcale tych właściwości ochronnych, g o  rtęć* bo 
z chwilą zaprzestania wstrzykiw7ań atoksylowych, nawrófj należy 
prawie do reguły7. Działaniem lecznićzem przypomina atoksyl 
jodek potasu, wywieją "wpływ raczej na objawy choroby, niż na 
samą jej przyczynę. Wybitny wpływ wywiera atolfsyl na zmiany 
kiłowe w skórze, a szczególnie na owrzodzenia. Lek  ten za­
wdzięcza wiele swych własności arszepikowi, którego jest two­
rem pochodnym i działa skuteczniej na zmiany w skórze, niż na 
zmiany na błonachigśluzowych. Wstrzykiwania atoksylu są niebo- 
lesne; nie działają wcale miejscowo na zmiany kilowe. Atoksyl 
nje jest lekiem niebezpiecznym, nie wywiera żadnych działań 
ubocznych. Dla osiągnięcia skutku nalepy go wstrzykiwać co- 
dzień po 7-2 gram a przez 10— 15 dni. Atoksyl można uważać 
tylko za lok pomocniczy, bardzo użyteczny w niektórych przy­
padkach kiły, a stosować go podębnie, jak jodelc potasu. ć>'ta.hr

L a n g .  0  leczeniu  zwężeń óewki moczowej libeolizyną.
{Deutsche med. Wocks. 1907, Nr 48). Próby leczenia fihrolizyną 
po d ję te 'w  szpitalu wBBtfurcie w przypadkach zwężeń bliznowa­
tych krtani, przełyku, fcostów flgierdzia, zesztywnień stawów, 
wypadły bardzo d o b i S  i z tego powodu aastosowano to lecze­
nie w7 3 przypadkach starych zyr^żeń cewki z wynikiem bardzo 
dobrym. Oczywiście leczono zwężenie równocześnie i miej&pwo.

A'4\fĄ
W a e l s c h .  0  zapaleniu najądrza na, tle podrażnienia  

płciow ego. (M iinch. msd. Wochs. 1 9 f t r f | l r  50). Antonimia! spo­
sobność spostrzegać u mężczyzn, wstrzymujących się od s p a ­
kowania i przy wygórowanym, a nie zaspokajanym popędzie 
płciowym, obrzmienia, a nawjpt stwardnienia najądrza, które od­
nosi do nawałów krwi. Chorobie tej daje W. nazwę epididytnitis 
effom R  Cierpienie t o  po usunięciu przyczyny ustępujesf av razie 
długiego trwania wywołać może nawet niepłodność. Klęsk

Stecrn. Leczen ie  zapaleniu  najądrza i gruczołów  p a­
chw in ow ych  przekrw leniem . (Miinch. med. Wochs. -^9(37, Nr 
48). S. leczy wićńraarowe zapalenfk na jądrzaSasto iną  i to w, ten 
spoęytb, że w okresie ośtrym przy dużej boie-sności stosuje prze­
krwienie przez czas dłuższy, a gdy7 bolesność ustąpi, stosuje 
cólem wgfąąnia nacieku zastoinę krótkotrwałą obok leczenia go­
rącem powietrzem. W  ten  sposób leczył 75 przypadków. W y­
niki są o tyle dobieg' że bolesncJsć ustępuje szybko, a co naj­
ważniejsza, płodność zostaje zachowaną. ftMezenie zastoiną za­
paleń gruczofów pachwinowych daje również dobre wyniki. 
W  razie zropienia osiągnąć można przez małe nakłucie i zastóso- 
sowanie ssawek prawiajzawsze wyleczenie. Klęsk.

I l i r s c h b e r g .  Ostre zapalen ie  jądra na tle zakażenia  
prfrtkiem ropy b łęk itnej,  \b e u tsc h e  med. w tk h s .  1907, N ^ 43). 
Co chwila mnożą się pubiikacyfe; donoszące o chorobotwórczo­
ści prątka ropy błękitnej. H. Spostrzegał ostre zapalenie jądra, 
wywołane przez te prątki. Po nacięciu powłok moszny i jądra 
nastąpiło wyleczenie. Klęsk.

t& u rz a ń sk i  G. Rilka u w ag  w Sprawie poprawy obe­
cnych stosun k  iw p ro sty tu c j i .  fPr&fgi. chorWskęr. i  wener. 
19Ó7, II. 10, 11). Autor poddaje krytyce nasze urządzenia w spra- 
\$ie prostytucją, które dają się podzielić na dział administracyjny 
i dział kontroli lekarskiej, i dochodzi do przekonania, że nie 
spełniają one swego zadania, gdy f  fi te odpowiadają ani wymo­
gom obecnego postępu kultury, ani najnowszym wynikom ba 
dań lekarskich. T. .ż^da w pierwszym rzędzie, aby władze admi­
nistracyjne wykonywały śdsły  nadzór nad domami publicznymi 
i aby nie dozwalano pojedynczym prostytutkom mieszkać oso­
bno. Nadzór zaś powinien ćzuwcft nad higieną tych domów, 
nad sposobem odżywiania się prostytutek, wreszcie nad uregulo­
waniem czasu otwarcia tyfch domów i obowiązkiem odkażania 
części płciowych przez obie strony. Dalej zaleca T. podzielić 
domy publiezn.e na dwie kategorye, prostszą i wykwitniejszą 
i podaje ogólne zasady opieki nad prostytutkami w kierunku

moralnym (oświata), jak i społecznym (płaca i zabezpieczenie na 
starość).

Powszechnie wiadomo, jak nieśiośtatęeznym jest dotych­
czasowy sposób kontroli lekarskiej; to też T. radzi na wzór 
prof. Fingera poddawać pi^istytutki badaniu lekarskiemu co 
drugi dzień i łeczyć je  znacznie dokładniej i dłużej, szczególnie 
w przypadkach kiły, niż to się dzieje dotychczas* W  tym celu 
proponuje "Stworzenie osobnych oddziałów dla stałego leczenia 
prostytutek;, (a następnie żąda, aby biura oględzin lek |ifk ich  za- 
Lraciły charakter pólicyjny, a nadzór polieJjnyFigostał oddzielony 
od kontroli lekarskiej. Sprawozdanie T. przeplecione jest mnó­
stwem szczegółów, jużto zaczerpniętych z piśmiennictwa, już też 
objaśniających myśli zasadmęze. KrzystimowidĘk

Medycyna sądow a i ubezpieczenia.
S t r a s s m a n n .  0 pęknięciach ścian żołądka, głównie 

wewnętrznych i niezupełnych. (Odczyt na Zjeździe niem 
Tow. meA sąd. w Stuttgarcie, 1906). (Vie-rtelj ahrsc-hr. f .
Med. T. 3j§> 190/T Mężczyina 4 6 -letni po zażyciu makowca, 
w celach samobójczych, został w stanie nieprzytomnym przewie­
ziony do szpitala, gdzie zastosowano przepłukanie żo łądka ,  lecz 
bezskutecznie. Na s e k c y j n i e  stwierdzono innych zmian pró.cz 
znacznej ilogęi świeżej krwi w żołądku i w górnym odcinku 
jelit. Krwotok ten pochodził z pęknięć błony śluzowej żołądka, 
ułożonych promienisto od wpustu .wzflTjiż krzywizny mniejszej. 
Drugi taki przypadek opisał już dawniej Key-Aberg i dowiódł 
doświadczalnie, że zmiany7 takie powstają przy przepełnieniu żo­
łądka płynem lub gazami. Wlewanie do żołądka płynów w ce­
lach leczniczych wywołuje takie następstwa najłatwiej u chorych 
nieprzytomnych, tem też tłómaczy s j ,  żSjBba opisane przypadki 
dotyczą ludzi zatrutych mallBwcem, przyczem wchpadzi jeszcze 
w grę fjerażające działanie tego r środka na mięśnie gładkie- 
i zniesienie odrucho#. Przed laty7 kilkunastu widział autor całko­
wite pęknięcie żołądka, zmienionego rakowato, powstałe takżal 
wskutek płukania. W  podobnym sposób powstało pęknięcie błony 
śluzowej żołądka w przypadku Wunschheima, gdzie zwężając? 
rak przełyku przebił do tętniew głóWnej z nasSpowyfn krwoto­
kiem i przepełnieniem żołądka krwią. Wszystkie te przypadki 
zalitfcą* autor do pęknięć pod wpływem urazu wewnętrznego. 
Samoistne pęknięcie błony śluzowej wywołuje nadmierne rozdę­
cie żofądka gazami. W arunkiem koniecznym jest trwały skurcz 
wpustu i odźwiernika, a powstanie takiego skurczu przypisuje
S. działaniu bezwodnika węglowego.. WT przypadkach tych istnieją 
zawsze przewlekłe‘zmiany7 żołądka. W edług Key-A beńga sado­
wienie się ■ pęknięć na krzywiźnie mniejszej pochodzi stąd, że 
przepełniony żołądek stara siję. przybrać postać kulistą, wtedy 
zaś najsilniejszemu napięciu musi ulegać błona śluzowa na krzy- 
wiżnie mniejszej, ponieważ w tem miejscu posiada najmniej fał­
dów. Przypisaćby można nadto mniejszą odporność mechaniczną 
tej okolicy, zależną od wnikania w Meianę większej ilości naczyń 
i nagromadzenia tłuszczu. Tego doświadczenia nie potwierdziły, 
natomiast prawdopodobniejszą jest mniejsza rozciągliwość z przy­
czyny grubszej, mniej podatnej warstwy7 mięsnej. Pod działaniem 
urazu wewnętrznego Jięfea niekiedy, prócz błony śluzowej, także 
surowicza, częściej jednak spotyka sjfę to przy urazach zewnętrz­
nych. Urazy zewnętrzne wywołują zwykle płatowe oderwanie 
błbny śluzowej, jednak nie stale, zdarzają się bowiem i pęknię­
cia szczelinowate, zupełnie podobne do pęknięć  powstałych pod 
wpływem urazu wewnętrznego. Niema więc zasadniczej różnicy 
między tymi dwoma rodzajami pęknięć, co zresztą jest zrozu­
miałe, bo uraz zewnętrzny zmniejsza n a g le 1 pojęrnnoSe żołądka, 
która może się stać zbyt małą, aby pomieścić znajdującą się 
w żołądku, zwłasżeza obfitą treść. Petry tłómaczy rzecz tak, że 
uraz powoduje zagięcie wpustu ijeodźwiernika przez wzmbżone 
ciśnienie'* śródbrzuszne, a wtedy ściśnięte g.azy rozsadzają _.żo­
łądek, albo nagle wstrząśnięta treść uderza ze znaczną siłą
0 ściany i wywołuje ‘pęknięcie w najsłabjsaem miejscu. Pęknięcia 
mogą się szybko goić, ale oderwania błony śluzowej t,ińvają 
długo jako owrzodzenia, różniące i s ę  od ' 'w rzodu  trawiennego 
nieregularnością brzegów. Na podstawie własnego doświadczenia 
nie przyjmuje S. powstawania wrzodów'- trawiennych z pęknięć
1 oderwań błony śluzowej. Bujak.

A. L i s s a u e r .  0 lKMirastemii rentowej i jej znaczeniu 
dla instytucji ubezpieczenia. (Aerzt. Saehyefśfaitd. Z eit., Nr 
18, 1907). Na podstawie swych spostrzeżeń wyróżnia L. nową 
sprawę chorobową »neurasienię rentową*, odgraniczając ją  śeiśle 
od caijpgo szeregu nerwic, głównie zaś od t. zjv. nerwicj'»urazo- 
wej, z k tó rą  ma ona tylko tyle wspólnego, że równiężąpo urazie 
wystąpić może. L. określa tełsprawę chorobową jako chorobowo 
wzmożone wyobrażenie o niezdolności do  pracy w połączeniu
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z chorobliwie podniesionem pożądaniem uzyskania renty. Sprawa 
ta  różni się głównie tem od neurastenii u razowej, że wystąpić 
może — jak to L. stwierdził w jednym przypadku, — także bez 
urazu, o ile zaś uraz zadziała, to nie mechanicznie (wstrząśnienie 
układu nerwowego), ale przez to, że wyzwoli u chorego, u k tó­
rego istniało już podłoże neurasteniczne, wyobrażenia o niezdol­
ności do pracy, jak również chorobliwie podniesione pożądanie 
renty. Rokowanie tego cierpienia jest złe, nawet w razie udzie­
lenia ubezpieczenia; chory oporny jest leczeniu, uważając leka­
rza ząchęcającego do pracy,, za swego wroga. Wobec ustawo­
dawstwa o ubezpiećreniu od w ypadku, jakoteż od nabytej nie­
zdolności do pracy, należy zdaniem L., oceniać neurastenię ner­
wową taksamo, jak i neurastenię ogólną wskutek urazu.

Liistgdnifen.
O. D a s k e .  W  sp raw ie  odróżnienia  k rw i ludzkiej od 

zwierzęcej  w ed ług  van Ita ll ie .  {A b rś t.^S a ^e rs ta n d ^Z e it.,  1907, 
Nr 14). Metoda ta wynika "ge znanej własności krwi rozkładania 
wody utlenionej, przyczem wywiązuje się gwałtownie tjpą, a po ­
lega na działaniu swoistego zaczynu, wyodrębnionego prze? autora 
pod nazwą shemazy*. Zaczyn tj:|i npd wpływem ogrzania krwi do 
65° w ciągu półgodziny traci tę własność. Van Itallie stwierdził, 
że w ten sppsób ogrzana, następnie oziębiona do lf>° i zmięszana 
z 1  prc. rozcz. wody utleniojier kreiw ludzka i małpia wywiązuje 
tlen; natomiast krew innych zwierżąt, jak koni,- Sjbłu, świń, k^z, 
królików, .^zczurAy^ kur, gołdbi, ryb, żab i t. p. traci swą kata­
lityczną własność. Podobne wyniki otrzymał, badając plamy krwi, 
zaschnięte na płótnie, nawet bardzo stare. Jednakowoż ścisłe ba­
dania autora dogodzą, iż rzecz nie je&t tak prosta, jak to podaje 
van Itallie, gdyż wiele gatunków j^rwi zacbowujgkczęsto po ogrza­
niu zdolnoaśkŁatalizy, a z drugiej strony krew ludzka traci ją 
tak, iż metoda ta, która z początkiem zdawała się rokować do ­
niosłe znaczenie w medycynie sądowej, okazuje się niepewną, 
a zaczyn sam, doąć zmienny, wymaga jeszcze dalszych badań.

Noivaczvński.
R e v e n s t o r f .  Zatrucie lyzo len i,  a zapalen ie  płuc zra­

z ikow e.  (Aeretl. Sacim erstand , Xąił. 1907, Nr 1*2). Pęawie zawsze 
zdarza się, iż po zatruciu lyzolem lub cfałami pochodnemi z grupy 
fenolowej, rc®wija sie zapalenie zrazikowe płuc przważnie w pja- 
tach dolnych, któremu chorzy najczęściej ulegają. Za przycżynę 
tęga uważaj^ jedni żrące działanie aspirowańegśTiyzolu na tkankę 
płucną lub zachłyśnięcie się treścią żołądkową wymiotowaną, tem 
bardziej, iż w zatruciu lyzolem wśryód sęybkiej ut^ajty.przytomno­
ści zawsze powstają wymioty;; inni znów twierdzą, że lyzol, uległszy 
wessaniu w przewodzie pokarmowym, wydziela się (prócz nerek) 
na drogach oddechowych , wywołująp zapalenia zrazikowe płuc. 
W  dwu przypądkach zatrucia lyzolem stwierdził R. charakter 
aspiracyjny zapalenia pfuc w ten sposób, iż badał drobnowidowo 
sok, wyciśnięty z ognisk- zapalnych, jakotf^: i same ogniska 
w skrawkach barwionych. W  obu razach, a znacznie łatwiej 
w soku, stwierdził obok -licznych bakfęryi i ziarenek kwęgla, 
resztki pokarmowe, jak włókna mięsne, ziarnka skroni i kpmórki 
rośjinne, których w tych przypadkach g,fó,wnie się posiłku je .  
Ten  sposób postępowania zaleca R. jako bardzo ułatwiający roz­
poznanie charakteniąsprawy zapalnej, wikłającej* ^ajrucie.

N ow acĄ’ń-ski..
R e m l ą o l d .  P rz y c z y n e k  do kazili  s ty k i  m lg sak a  w n a ­

s tę p s tw ie  u r a z u .  (A erztl. SacfflE M m d*K jfa t„  1907, Nr 12J 
Sprawę tę, dotąd nie wyjaśnioną, autorowie różnie, zależnie od 
przypadku, rozstrzygają. By módz uM ać związek między! urazem, 
a nowotworem ,fetavvia R. następujące żądania: d^ .uraz przede- 
wszystkiem musi być niewątpliwie stwierdzany; 2 ) naw<ytj^ór 
musi powstać w miejscu zadziałania urazu; 3) jereli nowotwór 
powstaje bezpośrednio po urazie, musi przecfąggzasu, upływający 
między uąazem, a rozwojem nowotworu być taki,  by możliwem 
się wydaEało, żę Iw tym krótkim czasie nowotwór m&gł wzróść 
do stwierdzonych w dane*f chwili roffliniarów; jeżeli zaś powstaje 
po upływie dłuższego czasu, powinryo się wykazać łącznik jakiś 
między urazem a nowotworem, n. p. w postaci bolu, zapalenia, 
kostniaka, martwaka; 4) wreszcie należy wyłączać mgżliwgsc. 
istnienia gdzieś w ustroju pierwotnego ogniska, ktorego przerzu­
tem byłby nowotwór, świeżo powstały w miejscu urazu. Na pod­
stawie tych zasad mógł R. przyjąć niewątpliwy zyyiązek między 
licznemi i ciężkiemi obrażeniami, jakim uległ pewien mężczyzna 
podczas wypadnięcia z wozu, a mięsaki^in drobno-okrągło-kęP 
mórkojwym , który rozwinął się w miejscach, na jakie uraz za­
działał (żebra, kręgosłup, rdzeń, kość ramieniowa, gruczoły oko- 
łooskrzefowe) w trzy miesiące po, wypadku i doprowadził do 
zejścia śmiertelnego,. Ą ^^o zo a e s fiisk i.
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Sprawy Towarzystw  lekarskich.

Polskie Tow arzystw o lekarskie w Kijowie.

Posiedzenie d. 5. grudnia 1907.
Przewodnicki kol. R u m s z e w i c z .  Obecnych członków 38.
1) Kol. ^ n a r b a c h o w s k i  j>rzedĄawia 57,-letnią lnatoł- 

kowatą dziew czyn kę z gule Charkowskiej,  urodzoną jako d ru ­
gie z kolei dziecko. Ojciec, robotnik labryczny* nałogowy pijak, 
miewał czysto w=. stanie nietrzeźwym stośtmki z żoną, wobec 
ckego mbżliwe tu jest jóoczęcie z ojca pijanego. Dziecko m-ało 
się jednakże rozwijać w piif%szym roku prawidłowo i dopiero 
później po ciężkiej biegunce przestało rosnąćj a zaczęło grubieć. 
W  3. roku, po zastosowaniu limanu i słonych kąpieli znoWu 
zaczęło nieco rosnąć, w ostatnim zaś roku takż t  mówić (bardzo 
maffll, 'oraz bawić,-się z innSTni dziećmi, chociaż na ogół i do­
tychczas jest jeszcze mało towarzyskie. Apatya, nizka inteli- 
geneya; żarłoczność (jada prawie tylko mięsojijstałe zaparcie- stolca. 
Charakter ('tiparty. Wzrost w stosunku do wieku bardzo mały, 
nSzki skrzy wioi-re}’ głowa duż3^ czaszka nieforemna. Skóra na 
głowie znacznie zgrubiała, nos Efcłaszczony, policzki mięsiste, 
wargi wysunięte i odwinięte. Z ust otwartych wygląda mięsisty 
język i wycieka ślina. Zęby popsute, rzadkie, gruczołu tarczowego 
wymacać nie można. Przepuklina pępkowa. Od 6 tygodni lecze- 
nlfe jodowe, pod wpływem t^tótfęgo dziecko stało się ruchliwsze.

D y s k u s y a :  Kol. T r z e b i ń s k i  radzi spróbować leczenia 
przetworami gruczołu tarczowego. — Kol. Ł ą ż y ń s k i  byłby 
ewentualnie za wszczepieniem gruczołu. — E r s ę e g e n t  odpo­
wiada, iż Wobec blizkiego wyjazdu chorej można m y ś le^ ty lk o  
o o^oterapii środkami wewnętrznymi.

2) Odczyt kol. A. M o d r z  e w s l ^ e g  o: E p o J i ib  b a k t e r y o -  
Iog ieznego  b a d a n ia  krw i na p r ą tk i  d u r u  b r z u s z n e g o  w e ­
d łu g  C o n rad ieg o .  Omówiwszy technikę puK spow ania , zastawił 
SB 795 przypadków duru brzusznego, badanych według Conra- 
dfego, w tej liczbie 16 przypadków Dra Kleina E łO  swoich, 
nigdzie jeszćae nie opisanych.'M. dochodzi do wniosków- nastę­
pujących: Zapomocą sposobu Conradiego powiodło I c  stwier­
dzić, że 1) w pierwszym tjgodn iu  duru brzusznego prątki Ebet® 
tha wy%stają ze krwi gęście j  , niż w następnych okresach cho- 
r o b f ; M od& tka przypadków, dających sposobemh P^rrad iego  
wynik dodatni w pierwszym tygodniu choroby waha się okdlo 
75%. Ta liczba nie jesl jeszcze ustalona') gdyż w pimwszym ty­
godniu choroby zbadano zaledwie kilkadziesiąt przypacjków- i ta 
okoliczność właściwie wpływa na to, że dziś nie możemy wyrzec 
stanowczo, czy sposób Conradiego mBĄrwśpółzawodniczyć z od ­
czynem Widala. Bądź co bądź i dżiś już w praktyce szpitalnej 
sposób Conradiego jest obow-iązujący. Co się za.0rt)fczy  praktyki 
pryWatnam a osobliwie tak ie j , gdzie powtórne bćanie krwi jest 
niemożebne, lepiej czekać drugiego tygodnia choroby, by wyko- 
nać^)dczyn Widala. W  każdym razie podnieść należy ścisło®:’ 
jJjaosobu Conradidgtt- i względną łatwość wykonania. Łatwość 
byłaby jeszcze w iększą, gdyby pożywkę 1 Conradi-Drigałskiego 
(podloźe^mające dużo stron dodatnich-) można było zastąpić' inną, 
łalRłej dającą się przygotować. M. próbował zastąpić .pożJ$A-kę 
Conr.-Drig. przez pożywkę z zielenią; malachitową, t. j. przas* 
pożywkę Lofflera. Ołćazało się, fcg^orątki E b e r th a , wyhodowane 
na tej pożywce, zupełnie prawie tracą zdolność do aglutynadyi. 
Zbadano 10 hodowli prątków durowych, z tych 3 stare labora­
toryjne, 1  z wody, 1  z kału, 5 ze krwi chorych. Tylko" stare la­
boratoryjne hodowle dawały stosunkowo nieznaczną aglutynacysS 
Hoćlowle zaś świeże nic dawały aglutynacyi nawet w rozćień- 
czeniu 1:10. Badane równolegle szraepy, w y h o d o w an a 'n a  (po- 
ży-wce Conradi-Drigalskiego niczem n i g  rqżniły slć w stosunku 
do aglutynaffli ód hodowli na zwykłym agarze.

D y s k u s y a :  Kol. B y l i n a  zaznacza, j ż  dzięki metodzie 
Conradiego udowodimmo w niezbity sposób bakteryólogiczną 
przyrodę duru brzusznego! Jtźli niekiedy nie udaje | j ę  znaleźć 
prątków we krwi, to zalftjy to tylko "-od zbyt małej ilości krwi 
badaniu poddanej. Metloda Ganradi-Drigąlskiego jest technicznie 
łatwa, a>stosowanie jej jest ważne,"zwłaszcza przy zakażeniach 
mieszanych (n. p. róży z d u r e m ^ — Kol. J a n u s z k i e w i c z  pyta, 
czy istnieje chronologiczna równoległość między wynikami od­
czynu Widala i metodą Conradiego, poczern stwierdza, iż dawno 
już uważano dur brzó4zny za bakteryemię.*, a to wskutek znale­
zienia prątków w śledzionie i plamkach wysypki różyczkowej. 
Metoda Conradiego ma zresztą swe braki,  podobnie jak odczyn 
W idala ,  od którego różni s ię  t e m , że daje wyniki dodatnie 1 już
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w p ierw szym  ty g o d n iu  choroby . —  Kol. N o w a c z e k  p rzyp o ­
mina, iż p rą tk i  d u ro w e  z na jdow ano  także  w szpiku kostnym , 
d ok ąd  przecież m ogły  się one  dostać  ty lko ze krwi. —  Kol. 
H o f f m a n n .  D op iero  bad an ia  lat osta tn ich  w ykry ły  obecność  
bak te ry i  we krwi w wielu chorobach  zakaźnych, n aw e t  w mniej 
ciężkich p rzypadkach .  —  Kol. B y l i n a :  To , co poprzedni m ów cy 
przytaczali,  upow ażnia ło  nas ty lko do p r z y p u s z c z e n i a  o b e c n o ­
ści b ak te ry i  we krwi chorych n a  d u r ;  n a tom ias t  m e to d a  Conra- 
d iego s twierdziła  ją  w bezpośredni sposób , z zupełną  pewnością. 
—  P r e l e g e n t :  Z p rzypadków  K aisera  było 18,5% takich, w k tó ­
rych m e to d a  C onrad iego  dała  wynik dodatn i ,  o dczyn  zaś W ida la  
w ypad ł  ujemnie. Być może, iż zwiększając ilość badan e j  krwi, 
m ożna będzie przy s tosow aniu  m e to d y  C onrad iego  zwiększyć o d ­
se tek  w yn ików  dodatnich . W  przec iw nym  razie wyższość pozo­
stan ie  p rzy  odczynie  W id a la ,  da jącym  9 5 %  w yników  d o da tn ich  
w p rzeciw ieństw ie  do  75% przy  m etodzie  C onrad iego . W  nie­
k tó rych  ciężkich w ypadkach  p re le g e n t  nie o trzym y w ał,  s tosu jąc  
m e to d ę  C onrad iego ,  w y n ik u  dod a tn iego ,  chociaż  używ ał do b a ­
dan ia  s to su nk ow o  znacznych ilości krwi.

3) O dczyt kol. S. T r z e b i ń s k i e g o :  Psychoza i neuroza 
w belletrystyce polskiej. Część 1. (O dczyt i dyskusya  będ ą  
streszczone po  w ygłoszeniu części drugiej).

4) Po zamknięciu  dyskusy i odczytano  zaproszenie  T o w a ­
rzystwa L ekarsk iego  L w ow sk iego  na o bch ód  jubileuszowy i u ch w a­
lono jedn og ło śn ie  wysłać te leg ram  gratu lacyjny.

Wiadomości zawodowe i ogólno-lekarskie.

Medycyna społeczna. Epidemiologia. Statystyka.

Z T ow arzystw a  Samopomocy lekarzy . Na posiedzeniu 
Wydziału w d. 11. I. 1908 postanowiono zwołać nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie na 26. I. 1908 celem poprawek w nowym 
statucie, udzielono 2 zapomogi po .150 koron (choremu lekarzowi 
i wdowie po lekarzu), jedno zaś podanie odrzucono, gdyż petent 
nie był członkiem' Towarżystwa i wogóle nie jest lekarzem; 
uchwalono dalej odstąpić od myśli założenia własnej księgarni, 
przyjęto projekt odezw, które mają być wniesione do Izb lekar­
skich i odpowiednich władz w sprawie pomnożenia liczby leka­
rzy miejskich, a w końcu reaktywowano komisyę prasową, wy­
bierając do niej Dr Zydłowicza, Weinsberga, Stahra i Prof. Cie­
chanowskiego. R.

Ze S tow arzyszen iu  lekarzy  polskich w W arszaw ie .  
Na posiedzeniu Wydziału spraw bytu lekarzy w d. 14. I. 1908 
uchwalono zwrócić się do władz o wyjaśnienie w sprawie ode­
brania lekarzom szpitalnym bezpłatnych biletów jazdy tram wa­
jami. Dr W i s ł o c k i  przedstawił referat »Q stosunku lekarza do 
publiczności ,  roztrząsając w nim wypracowany przez Izbę iek. 
wschodnio-gal. kodeks deontologii lekarskiej i uzasadniając po ­
trzebne w nim zmiany. W  końcu przedstawił referent projekty 
minimalnych taks lekarskich: dla laryngologów (opracowany przez 
Dra Dudrewicza), dla chirurgów (opr. przez Dra Lewensterna 
i Szpota). Projekt taryfy ginekologów ma przedstawić Dr Neuge- 
bauer, taryfy okulistów Dr Cetnarowicz. W  dyskusyi, w której 
m. i. oświadczył się Dr Dunin przeciw opracowywaniu taryf mi­
nimalnych wogóle, uchwalono ułożyć projekt taryfy minimalnej 
dla Warszawy i dla ułatwienia dalszych rozpraw ogłosić go 
drukiem w jednem z pism lekarskich. (»Med. i Kron. lek.« 1).

R.
Ra c h u n k i  l e k a r s k i e .  Wydział Towarzystwa Samopomocy 

lekarzy przypomina kolegom, iż W alne Zgromadzenie w d. 27. 
kwietnia 1905 zaleciło lekarzom przedkładanie pacyentom rachun­
ków lekarskich półrocznie, ewentualnie po skończonem leczeniu. 
Rachunki sprzedaje Administracya znaczków receptowych w Kra­
kowie, Radziwiłłowska 1. 4, po 4 halerze za sztukę.

Lekarze k ra k o w sk ie j  K a sy  chorych  podjęli starania 
o zwiększenie wynagrodzenia. Gdyby starania te nie odniosły 
sku tku ,  zamierzają lekarze Kasy solidarnie ustąpić z, d. 1. II. 
b. r  Nie można wątpić, że w słusznej swej sprawie znajdą le­
karze Kasy poparcie u ogółu kolegów. Ii.

Spraw y sa n ita rn e  w A ustry i.  Jeden z pięciu oddziałów 
powstającego w Austryi ^ministerstwa pracy* ma, według dzien­
ników, obejmować sprawy zarządu sanitarnego i miejsc kąpielo­
wych. Jeżeliby ta zapowiedź oznaczać miała oddanie nowemu 
ministerstwu całego zakresu spraw sanitarnych, to dział ten byłby

w niem wśród innych jego zadań jeszcze mniej na swojem miej­
scu, niż obecnie — w ministerstwie spraw wewnętrznych. Jedyną 
właściwą drogą byłoby utworzenie odrębnego ministerstwa zdro­
wia; ale nadzieja, by do tego wkrótce w Austryi doszło, coraz 
bardziej słabnie. R.

Sprawę zezw olen ia  na zabieg operacyjny u małoletnich  
omawia Dr K. B i i d i n g e r  w Nr 48 »Oesterr. Sanitatswesen«. 
Najpierw zajmuje się pytaniem, czy rodzice lub opiekun m ało ­
letniego mają prawo odmówić zezwolenia na zabieg, konieczny 
do ratowania życia. Pytanie to rozstrzyga poniekąd wyrok sądu 
kasacyjnego, wydany przed dwoma laty. Pewna kobieta w Sam­
borze wezwała do swego ciężko chorego dziesięcioletniego syna 
lekarza, który rozpoznawszy uwięzniętą przepuklinę radził na­
tychmiast oddać chłopca do szpitala dla dokonania operacyi. 
Watka nie usłuchała tej rady, rzekomo ze względu na dziecko, 
które w żaden sposób nie chciało pójść do szpitala; we dwa dni 
później dziecko umarło. Matka, oskarżona o zaniedbanie chorego 
i o przestępstwo przeciw bezpieczeństwu życia , została w pier­
wszej instancyi uwolniona, gdyż »wezwała lekarza, a nie jest obo­
wiązaną posłuchać rady lekarskiej«. Najwyższy Trybunał zniósł 
jednak ten wyrok i skazał oskarżoną na tydzień aresztu. W  uza­
sadnieniu swego wyroku podniósł Trybunał kasacyjny, że niższa 
instaneya mylnie pojęła zakres obowiązków matki. Naturalny 
obowiązek matki doglądania i pielęgnowania dziecka w chorobie 
nie ogranicza się do tego, że dziecko powinno być w ogóle, leka­
rzowi przedstawione, ale przeciwnie wymaga, aby choremu na­
praw dę udzielić, takiej pomocy lekarskiej, któraby usunęła cho­
robę i przyspieszyła wyzdrowienie. Matka była przeto obowią­
zana posłuchać rady lekarza. W  podobnym przypadku zachowały 
się sądy Rzeszy niemieckiej zupełnie odwrotnie: niższa instaneya 
skazała rodziców, wyższa uwolniła. — Ciekawy przypadek przy­
tacza autor z własnej praktyki: U pewnego dziecka, oddanego 
do szpitala, którego ojciec z W iednia wyjechał, okazała się pe­
wnego dnia potrzeba zabiegu dla ratowania życia. Autor wobec 
tego, że nie mógł się zwrócić do ojca, udał się w krótkiej d ro ­
dze do trzech sądów (sąd powiatowy, krajowy i krajowy wyższy) 
i każdy z tych trzech sądów dał inną radę. Autor dochodzi do 
wniosku, że rodzice, lub opiekun mają prawo rozstrzygać, o ile 
idzie o małe dziecko, jednak wobec dorosłego małoletniego przy­
sługiwać im powinno tylko prawo ojcowskie. Prawne uregulo­
wanie tej sprawy jest konieczne, obecnie jednak nie możemy się 
tego tak prędko spodziewać. I dlatego na innej drodze powinno 
się co rychlej stworzyć jakieś normy postępowania. Oto w braku 
ustawy powinny władze wydać w drodze administracyjnej prze­
pisy dla wypełnienia tej luki w ustawie i wskazania drogi za­
równo sędziemu, jak lekarzowi. Lekarze wojskowi mają takie 
normy postępowania w orzeczeniach ministerstwa wojny z 28. 
grudnia 3905 i jego sekcyi marynarskiej z r. 1906 N r 392. Po­
dobne normy możnaby ustanowić i dla ludności cywilnej. Naj­
wyższa władza zdrowia powinna wydać przepisy w tym kierunku 
dla lekarzy szpitalnych; przepisy te obowiązywałyby wprawdzie 
tylko lekarzy szpitalnych, ale znalazłyby może zastosowanie 
i w praktyce prywatnej i kasowej, bo każdy lekarz w danym 
przypadku, nie mając innego wyjścia, musiałby się oprzeć na 
tem, co jest i mógłby przynajmniej liczyć na to, że, stosując się 
do takich przepisów, nie jest wprawdzie na drodze ustawowej, 
ale przynajmniej na drodze oficyalnej, którą sądy uznają. Stahr.

Z ruchu ludności w K rakowie. Od 1 do 4. I. 1908 
urodziło się dzieci żywo 3S, nieżywo 3; zmarło osób 27 (w tem 
obcych 12), z nich z gruźlicy 4 (2), zapalenia płuc 2, duru brzu­
sznego 2 (2). — Od 5. do 1 1 . 1 . 1908 urodziło się dzieci żywo 
60, nieżywo 4; zmarło osób 56 (w tem obcych 17), z nich z gru­
źlicy 14 (5), zapalenia płuc 9, płonicy 1 (1), duru brzusznego 2.

L.
Choroby zak aźn e  w K rakowie. Od 5. do 11. I. 1908 

było przypadków: odry 2 , płonicy 2 , duru brzusznego 2 y 2 , 
krztuśca 3, nagin. zapalenia ślinianek 1, róży 2. IV.

Choroby zak aźn e we Lwowie. Od 29. XII. 1907 do 4. I. 
1908 było przypadków: błonicy 11 y 3 (w tem obcych 7 y 3), 
krztuśca 6 , ospy wietrznej 8 , płonicy 37 y 8 (6 y 4), odry 11, 
duru brzusznego 4 y — (2 f  —"), czerwonki 1, nagm. zapalenia 
opon 1 y 1 (3). - - Od 5. clo 33. 1. 1908 było przypadków: bło­
nicy 5, krztuśca 11, ospy wietrznej 21, płonicy 20 y 8 , (w tem 
obcych 2 y 2), odry 7, duru brzusznego 2 f  1 (2 f  1). L.
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Wiadomości bieżące.

W  ubiegłej kadęncyi uchwalił Sejm na wniosek Prof. Dra 
M a r s a  wyznaczyć 6,000 koron na zasiłki dla lekarzy, pozostają­
cych w służbie krajowej, a wyjeżdżających zagranicę dla poczy­
nienia studyow. Zasiłki te, o ile nie Są wyczerpane, mogłyby 
obecnie wvp'ełnić pilne i ważne zadanie, ułatwiając wycieczki 
naukowe zagranicę przyszłym lekarzom zakładu dla obłąkanych 
w Kobierzynie. Wszak zakład len ,  ktbrego budowa ma się 
w roku bieżącym rozpocząć, potrzebować będzie kilku kie­
rowników oddziałów i grona lekarzy pomocniczych. Pracowni­
ków na polu psychiatrycznem mamy w Galicyi dotąd n iewelu ; 
trzeba prawdziwego poświęcenia, by w trudnych warunkach 
naszych i to za bardzo nędzną płacę w tym dziale, pracować. 
Należałoby praetoHt©n«ecznie tym lekarzom pomocniczym, 1-JPHfey 
z zaparciem się od latjpełniąc w Zakładzie' kulparkowskim twardą 
słiTźbę, nabrali znaczfeego zasobu doświadczenia i fachowej wiedzy, 
zapomocą krajowych zasiłków ułatwić teraz zbadanie stanu i spo­
sobu prowadzenia zakładów zagranicznych i przygotowanie się 
do ol}]ęcia|feamodzielnyeh kierowniczych s tanowisk w Kobierzy­
nie; brak podobnych ułatwień dla młodzieży lekarskiej, Wykształ­
conej na wszechnicach k rajow ych , zniechęciłby na długie lata 
młodszych lekarzy do szczegółowIlMo -poświęcania s{6» psychia- 
tryi i utrudniłby przez, to nłgpomiernie późniejszy przyrost sił 
pomocniczych, sekundaryuszy, i p rak tykantów  w naszych Zakła­
dach krajowych,, bez ktorego one przecież obaHEĆj się nie mogą.

Mamy Nadzieję, że Wydział krajowy poświęci baczną uwagę 
poruszonej tu sprawie i że nie spuści jej z oka dyrektor przy­
szłego zakładu kobier-zyńskiego, który zapewne sam t;Brże zechce 
się oprze* na kolegach, równie doświadczonych w zakresie psy- 
chiatryHjak i w zakresie s f tsunków  naszego kraju.

K raków . Towarzyst\vo lekarskie krakowskie odbyło w d.
15. I. 19Ó8* doroczne posiedzenie administracyjne, na k tórem za­
rząd złożył spraw/ozdanie za r. 1907.

— Nadzwyczajne W alne Zgromadzenie Towarzystwa ffci- 
mopomocy lekarzy celem uchwalenia poprawek stat"towy<?h od- 
będzijŁsię ^ 6 . I. 19p8 o godzinie 5 popołdw  Domu lelaJSkim 
(Radziwiłłowslta 4 j nv  Krakowie.

— CĄr&)>mnjemy .iast,,pniące p ism o .
Uczestnicy kursów dla lekarzy, urządzonych w grudniu r. 

1907 w uniwersytecie krakowskim, złdżyli zamiast uczty pożegnal­
nej na ręce Komitetu kursów 159 koron na fundusz wdów i sie­
rót po lekarzach. Za ten hojny dar składa Wydział Towarzystwa
Samopomocy lekarzy ofiarodawcom gorące podziękowanie.

D i mF lis, sekretarz. D r D am ski, wiceprezes.
—  Sprawa liczniejszych , niż zazwyczaj, przypadków duru

brzusznego w mieście nie (BpUodzi z porządku dziennego. W  Ra­
dzie miejskiej podniósł ją Prof. D o m a ń s k i ,  na co miejski urząd 
zdrowia odpowiedział uspokajającem' zapewnieniem , że epidemii 
w safnem m is lt ie  n iema, a ^postrzsżone przypadki duru mają 
źródło we wsiach podmiejskich. Na to znów podały dzienniki 
wiadomość, mającą pochodzić z dobrego źródła, ze  w powiecie 
krakowskim są obecnie tylko 4 przypadki duru. Słusznie jednak 
zauważył w dalszej dj^fkusyi w prasie Doc. S e ń k o w s k i , “Czło­
nek miejskibj komisyi sanitarnej, źe ani wyjaśnienia zarządu 
miejskiego, ani wiadomości dziennikarskie o stanie duru brzu­
sznego w powlSoic krakowskim, nie s ą  wystarczające; 'stojąc 
przytem ze sobą w sprzeczno.1® ,  chybiają one temwięcej zamie­
rzonego celu i nie mogą uspokoić mieszkańców miasta. Puzy tej 
sposobności przypomniał Doc. S e ń k o w s l t i  o tem, że w gminach 
podmiejskich dotąd istnieją osławione plukadla jarzyn, t. j. wzdłuż 
gościńca brudnymi rowami płynąap noczłne koryta .jWdawy i He 
wbrew brzmieniu ustawy z d. ĵ4. VII. 1893 dz. u. k. Nr 43 § 8 
miejska komisya sanitarna, zamiast zbierać się przynajmniej
na miesiąc, znowu, co już podnosiliśmy, prąftz 3 miesiące ani 
razu nie była zwołana. (W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 
posiedzenie komisji sanitarnej zostało nareszcie zwołane na
16. b. m.).

Jest rzeczą oczywistą, że w caffcj tej sprawie nie ma nale­
żytego ładu i porządku; nie widaę w niej koniecznego w takich 
razach energicznego działania ratajskich władżEcJrowia; nasuwają 
się wątpliwości, czy porozumiewają się one w mierze dostatecznej 
z powiatową *władzą Sanitarną; przepisy ustawy nie są wypeł­
niane. Ji*st rzeczą konieczną, by Pfezydyum miasta zwróciło szcze­
gólną jnAhgf na sprawy sanitarne i przyspieszyło konieczną dla 
ich uporządkowania reorganiźącyę miejskiej służby Mrowia.

— W d. J1 1. 1908, odbyła sig, uczta pożegnalna , urzą- 
dzpna na cześć [dyrektora Prof. P o  n i k ł y  przez lekarzy szpitala 
św. Łazarza.

— Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, żel posada sekunda- 
ryusza w Tarnobrzegu została już obsadzoną.

— Wśjfód urządzonych tej zim-y praCz krakowskie*‘ Tow a­
rzystwo oświaty1 ludowej* stałych wykładów popularnych po 
wsiach powiatu podgórskiego, odbywają się także wykłady z za­
kresu higieny i pierwszej pomocy; prelegentami ę |  nauczyciele 
ludowi. Zorganizowanie tych wykładów jest zj&lugą inspektora 
slwolnego, p. Seweryna U d z i eK|i.

Lw ów . Długoletni redaktor ^Czasopisma galic. Towarzy­
stwa ap tek a rsk ieg o * , p. Bronisław K o s k o w s k i ,  przeniósł się 
do Warszawy; redakc ję  ipzas%pTsma<< objął po nim Dr Jan 
P i e p e s - P o r a t y ń s k i .

— Wydział Izby lekarskiej wschodnio-galic. uchwalił na 
posiedzeniu w d. 13. I. lćJliS zalecić do Rady miejąSej kandy­
datury: Dra S t a r z re y  s k i e g o ,  P a p Ą t w m  P i a s e c k i e g o ,  
P l o j n a c k i c g o  i f i fel sa;  nadto, jak donoszą dzienniki, Larwy-, 
duje do Rady Prof. R y d y g i e r  i Dr  c j z a r k i e w i c z .  — Do 
Sejmu zaś zgłoszojią ma być podobno kandydatura Dra F  e- 
s t e n b u r g a ,  prezydenta Izby lekarskiej.

— Niektóre dzienniki podały jfiądorfciajf, pochodzącą rze­
komo z Krakowa, o dokonaneił już jakoby obsadzeniu stano­
wisk^ "(Jyrektora szpitala św. Łazarza. Wiadomość, ta nie ma 
żadnych podstaw, jak ®-iadomo bowiem, na Stanowisko dyrektora 
rozpisany został konkur™ którego termin upływa dopiero 1  
marca 19§&:

— Dr Ąlfred W  i n o g r  o d źlk i z Sambora, zasłużony dzia­
łacz społeczny, ułożył w Jłćsfaci praktycznej tablicy »Przy}vhzania 
higieniczne« dla szlfół*Tablica ta, wydana naftfadem «Towarzy- 
stwa przyjaciw młodzieży szkolnej w Samborze* znajduje się 
w handlu po cenie 10  hal.

W a rsza w a . Redaktprami połączonych »Medycyny i Kro­
niki lekarskiej« są Dr M. S a d o w s k i  i Dr  J. Z a w a d z k i ,  wy­
dawcą Dr L. Gu r a n o w s k i , skarbnikiem Dr H. K u c h a r z  e- 
ws  k i , Członkami zarządu Drowie: Dobrzyeld, Sierpiński, Srebrny; 
do komitetu ijedakoyjnego należą nadto Drowie: F. Arnstein, M. 
Biehler, W. Biehler, J . Bor^gSd, J Brunner, Cetnarowjćz, Kory- 
but-Daszkiewicz, T. Fleiman, Kurella, Leśniotę^ki, Lubliner, Mu- 
termilch, Oderfeld , S . ‘p r ło w sk i , "Róbin, Sędziak , Szymański, J 
Wojciechowski, J Winiarski i H. Zaleski. Przy zwiększonej obję­
tości zachowano zresztą w nowem piśmie formę dotychczasową 
» Medycyny*; prenum eratę podniesiono na 7 rb. w Warszawig, 
8 rb. na prowincyi.

— Stosownie do uchwał X. Zjazdu lekarzy i przyrodników 
polskich przekształcił się warszawski ^Komitet do badania i le­
czenia raka« na centralny' Komitet polski tej sprawy i wezwał 
do zorganizowatnh komitetów miejscowych: na Poznańglde Dra 
F. C h ł a p o w s k i e g o ,  na Litwę Dr&w f * 1s m b o w ś k i e g o 
i R y m s z e ,  na Galicy>ę zachodnią Prof. C i e c h a n o w s k i e g o .

— Instytut higieny dziecięcej im. br. Lepkala w Watóhą- 
wieyjderowany przez Dra Z. P a d e r e w s k i e g o ,  udzielił w r. 
19_(J7 5,42^ porad ambulatoryjnych 1,911 porad  dentystyfcsnych, 
37,303 Kąpiel i h ig ie n ic S y c h , 135,$95 but&Fejfzek mleka wyjało­
wionego i zaszczepił 4,2Q5 dzieci.

— W  r. 1910 ma się odbyć w Warszawie »\vystawa miast*, 
obejmująca m. i. całą higienę miast i mieszkań, oraz szpitalni­
ctwo. Celem wystawy jest ułatwienie działania przyszłym samo­
rządom miejskim.

— Jak doftaszą dzienniki, powstała w Łę.alyj myśl, by szpital 
im. Poznańskich objęła. wLswoj.e zawiadywanie gmina izr.ąelicka, 
nie mająca dotąd szpitala dla swoich ubogich chotjjćh, a mogąca 
bez trudności składać ffiRnie rb.; pozwoliłoby to utrzy­
mać prpijal wraz z .ambulatorynm w dotychczasowym zakresie, 
a uchyliłoby zależność lo^ów szpitala od prywatnej ofiarności.

— Powiatowy' zarząd ziemski w Żytomierzu poszukuje le­
karzy na posady w powiecie żytomierskim fpłaca roczna 1,200 
rb. i 200- rb.  na mieszkanie).

— W  YStaąya zdrój owa w Ciechocinku ma być otwarta 24. V. b. r.
Z różnych  stron . Posiedzenib" organizacyjne »2wiązku 

lekarzy' i przyrodników polskich w Petersburgu* ma się odbyć 
1 8/38.. I. iffBŁw lokalu »Ogriiska Polskiggo« o g. łPĄ wieczorem.

— P. C u r i e - S k ł o d o w s k a  obrana została ożłonkiem ko­
respondentem petersburskiej Akademii nauk.

— Jednym z tematów odbyć się mającej w ministerstwie 
oSwiaty W Wiedniu w d. TL—>2)1-. I. 1902 ankiety W Sprawie re­
formy' szkoły §)'edniej jest pytanie: »Czy potrzebne jest porano- 
żeniefówiczeń fizycznych i jak naliSż-J je  przeprowadzić bez iśto-



42 PRZEGLĄD LEKARSKI Nr 3

tnej szkody wykształcania naukowego uczniów*. Sprawę tę pi’2*d-  
Stawją higienista prof. I i i f e p p e  z Pragi i dyrektor gimnazyum 
Dr T h  u m s e r  i  Wiednia..

— W  »Auytryackiem Towarzystwie badania dzieci« odbyć 
się mają 'iS. i 20 . I 4908 rozprawy o lekarzach szkolnych. »Wie- 
ner mediz. Wochenschrifl* (2 ) zwraca z tego po\vqdu uwagę, że 
JekaipĄ J B d n y c h  w Wiedniu i innych rakietach, w których za­
rząd spraw szkolnych spópzywa w j^iku tych samych władz, co 
i zarząd spraw .sanitarnych, osobno ustanawiać nie potrzeba, że 
należałoby tam tylko fozsz,grz'y£ agendy lekarzy,gminnych, któ-

*rzy już i tak obeoąie nuiśĄ  nadzorować pod względem higieni­
cznym budynki szkolne i t. d,

— Zakład O p ię ło  wy w Joachimsthal, gdzie dobywaną jest 
rudaj zawierająca rad, a wody według przeprowadzonych badań 
są silniej p.ronfleifk)lwórcae, niż gdziekolwiek indziej, zamierza 
rząd austryacki założyć we własnym zarządzie.

— X Zjazd internistów francuskich odbędzie się 3—6 . IX. 
l‘9^8 W Genewie. Przedmiotem obrad b ęd ą1. 1) Kliniczne posta­
cie* stwardnienia tętnic jspfaw ozdarfpy : l lu c h a rd  i Jaqu§fh 2) Pa­
togeneza stanów neurastenicznych'.(Dubois i Leping^. ty  Leczenie 
kamicy adSfeiowej (Gilbert, Carnot i M ongoud . ,

UliililOWillli: Doc. W j t m a a k  z Gryfii profesorem otyatryi 
w Jen ie’ Doc. K u t s c h e r  z Marburga profesorem nadzw. fizyologii;

D r B u d z y n o w s y i  eftwern klin. chordb dzieci■O?lvrakowie; 
Dr V e r s t a e n d i g  sekundaryuszem szpitala w Tarnobrzegu.

ZnwwHi: P f o f .M e r  i n g, dyrektor' kliniki lekarskiej w Halle; 
cjrirurg prof. A n n a n d a l e  wljscłymburgu.

R e d a k e y a  o t r z y m a ł a : Dr A. w  i n o g r o d z k  i : Przyka­
zania higieniczne. Sainbor 1908. — S a s k i :  O beżtlenowcach 
w tkankach ustroju prawidłowego, »Akad. Um.« 1907. — S p i r a :  
Seltćner Fali einer Rojnbinierten angeborenen Missbildung des 
ausseren Genorgmges. »Monats. f7 OJirenhk.« — Ś w i ą -
t e c k i :  Nową metoda ilościowego oznaczania cukru gronowego 
w moczu. »l\ledy'ę.« 1907. — W. P u ł a w s k i :  DalSro przyczynki 
do leczenia płonicy surowicą swoistą. »Czas. Wk.« 1907/

Redaktor odpowiedzialny:
P ro f .  d r  S t a n i s ł a w  C i e c h a n o w s k i .

Zapiski przemysłowo-lekarskie.

N a d e s ła n e .
Kołaczy ki do kąpieli  z k w asem  w ęg low ym  wyrabiane 

prjfez fabrykę w Hallem wywiązują kwas węglowy jednostajnie 
i stale, mogą być używane w każdego rodzaju wannie, dają się 
talwo przewozić. W oda  w wannie nie dzień się na warstwy, od­
działywające obojętnie, kwasiło i zasadowo, gaz wywiązuje się 
bjsz ^j&ńisżania kończynami. Ten  rodztj kąpieli zastosowano 
w wielu fecjlnicachizamiast kosiaDwnych kąpieli gagowych z urzą­
dzeniem maszynowem. M is. ii

R e g u i i n .  w  Mollweide (DiakoniŚśenkrankeah. we F ry ­
burgu , Therap. Monatshefte 1906, marzec) pisze o przetworze 
tym, wprowadzonym do lećziTittwa prze^łPlof. Schmidta, iż uważa 
go za pewnyr i prżWemnie działający środek przeczyszczający, za­
sługujący na s ta low anie \v  zaparciu przewlekłem. Srodtfic ten ma 
zawsze tę  zaletę, że nie drażni niepbtrżecmręDęSem samem prze*- 
wyższ i już wiele innych podobnych środków. Podobnie wyra­
żają się o regulinie również Schcllenberg (D. m. W. 48, .1906), 
Bolicnstern (D. Aer. Z., listopad TOufS Voit (“NI. in. W. NT 60,
1906) i i .  * *  W.

P y re n o l  (Dr fftopold Wiener, Aerztl. Centralzeitung. Nr 
33/|fe,'!L9&7). Przćciw^o tak wielppostaclowej c h o r o b y  jaką' jest 
influenca, niewiele pomągają przetwory jednostronne, jak eni- 
nina, antypirina" salicyl,* fenacetyna i t. d. Ciążeniem przeto na- 
szem jest wprowadzenie w użycie talłiegd# środka, któryby łączył 
w s o b i e ^ i e i e  właściwości leczniczych, jakie mogłaby być po ­
myślnie dfzeciwstawione c j s m u  szeregowi objawów influency.

Na podstawie licznych dośw iadczeń, przeprowadzonych w c. k. 
powszechnym slpitalu w W iedniu ,  orżeka Wiener, ?e  pyrenol 
jeSt najlepszym środkiem przeciw influency. Przedewszystkiem 
działa on jako środek wrykęztiiśny, dalej jako uspokajający, prze- 
ciwgośćcowy i łagodny środek przeciwgorączkowy. Jego działanie 
obniżające ciepłotę, *ysttfpujfeR»woli, dochodzi tylko do normy, 
nigdy poniżej Tej os ta tn ie j, dlatego te# prz^ zastosowaniu pyre- 
nolu, jako środka przeciwgorączk®wego nigdy nje występują 
objawy sercowe. Działanie wykrzłuśne pyrenolu jest bardzo wy­
bitne; odpluw anie bywa ułatwiane, nasilenie kaszlu znacznie się 
zmiwssłia. W  ten sposób fltazpifccfai pyrenoi (tchorego przeciw 
zapaleniu płuc. Gdzie powstała ęerwica serca przy influency lub 
wogóle jakieś powikłania ze strąny układu nerwowego, tam py­
renol daleko ąąybciej działa uspokajająco, nawet w wypadkach, 
gdzie brom i kozłek okazałyŁię  bezskutecznymi. Dolegliwości, 
wywołane przez gościec, nstępują zaraz ^io prerwszych dawkach 
tego środka. .Przeciw gośćcowi i, zimnicy stosował Wiener pyre- 
noł w kolaczykach, 3 — 6 razy dziennie po U,5 albo w rozczyn+ę 
z syr. malinowym: Rp. Pyrenol 6—lCk na 4.80, syr. rub. idaei 
20-0, MD5T. 3— 6 r  dziennie 1 łyżkę stołową zażywać. Przy zaję­
ciu płuc i oskrzeli :4Pyrenol 6 ,0— l(j ,0 na I 75j0  liq. atnmon. anis. 
5(0, succ. liquir 20,0, MDS. 3 —6 r. dziennie. 1 łyżkę stołową, 
a dla dzieci Vij —V* dawki. Stosowany w Odpowiednich wysokich 
dawkach oddaje pyrenol przy siwej nieszkodliwości znakomite 
usługi.. Hii.

Eufełrol. (Dr Hauschild. »Dąjatsdfce med. Wlochs. Nr 26,
1907). Pomyślne wyniki przy stosowaniu w błędnicy i niedo­
krwistości wody.,Lewico, naprowadziły autora na my§l, sporzą- 
d^jesia i '36 składowych częiifti tej wody kapsułek żelatynowych. 
W yrabia je  obęcnie firma J. D. Riedel. Każtla kapsułka zawiarą 
0 ,0)12 iojL żelaza, oraz 0 ,uOQ|SD arsenawego, t. i. tyle, ile
w jednej łyżce stołowej wody I*evico. Przetwór ten, jak ,t lau -  
schild podaje, nawet prfjj chorym żołądku bywa dobrze zno­
szony. Używa siĘ ' go w tych przypadkach, <ć<¥ wodę Levico 
(5m-6 kapsułek dziennie)’. LI.

f m ł
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KRAKÓW, UL. ZVBLIKIEWICZA 9. — TEL. 796.■ Ą

ZflKŁihD ZflNDERA
dla le c z e n ia  m e c h a n ic z n e g o .
LECZNICA CHIRURGICZNI)- ORTOPEDYCZNA.
Oryginału® a p a ra ty  Z  and  ora. — G im nastyka  lecznicza. — W yrób gorsetów , 
p asó w  b rzusznych , sztucznych kończyn i t. <1. — L eczenie gorącem  pow ie­

trzem . — M ię sienie. — E lek tryzow an ie .

A P A R A T  R O E N T G E N A .  -  S A L A  O P E R A C Y J N A .
POKOJE DLA CHORYCH. 123

Z A K Ł A D  O T W A R T Y  od 9 - i - ,ej j o d  4 - 6 - e j .
Dr MERZ. Dr STASZEWSKI. Dr WACHTEL.

L e i> e j .  _

J

Naj lepsze  skutki  w nieżytach żo łądka i pęche rza ,  j akot eż  drog
oddechowych.

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen - Unternebm ung Krondorf be i 
Karlsbad lub też G eneralna reprezentaeya dla Galicy i i Bukowiny: 

Krak 6w. Grodzka i?K, Lwów, Syk stoiska 31.

M. Ci O

^ 3  bCO w
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Woda
K r o ś c i e ń s k a

z c  z d r o ju  S te fa n a
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<s m  D  b w d a E  korlzj-stoym sklad/.ie chwiiicznyiij i nader _| a '  
W i l l i  smaku, fKrieea się ‘jako  woda kraj owili opiece’ g

i pauiieffi P. rf  lekarzy polskich. " I n  S i

N G O R Z K A  W O O A  N A T U R A L N A  ^
A jl e p s z y  ś r o d e k

mA ° r  ANDREAd SAILEHNER
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Znakom ity Ifik w sprawach 
septycznych , pi-yegsach 
połogowych i t. d. Co 

śródżylnego (bez szkodliwości), przez odbytnicę i w ew nętrz­
nego u ż y c ia :- ja k o  „Ungentum Grede“ do wcicrań. Także do 
leczenia ran i zakaźnych chorób ocznych, jakoied do prze­
płukiwali" pęcherza.

Creosotal ,,Heyden“ jes t 
najlepszym środkiem prze­
ciwgruźliczym, doskona­

łym  wewnętrznym  lekiem przeciwzolzowym, a w dużych d iw- 
kaioh jes t pewnie i szybko działającym  lokiem we uSŁystkjch ostrych
chorobach dróg oddechowych (zapalenie płuc i t. d).

F Znpełnienietrujipiy, wysusza' 
J Ą  iqcy. odw aniający proszek  

do p o s y p y w a n i a  ran.

f o j e c i i o  D r .  H i r s c h dyny zupełnie nie-
bolesny przetwór Hg. do podskórnych i śródjujgśn. wsti-zykiwań.

P r ó b k i  i p i ś m i e n n i c t w o  r o z s y ł a :  S b

Chemische Fabrik von Heyden, Radebeul-Drezno.

u r n

Rossel,  Schw arz  & Co. W iesb a d en  25.
Fabryka leczn iczo-g im iiastyezn yeh  i ortopedycznych przyrządów .

; %
Wyłączny wyrób przyrzą­
dów systemu Dra Herza, 

Wiedeń. 1Ś5

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów, systemu Dra G. Zan- 

dera, 5tockhoim.

r ów no cze śn i e  jako 
z opo rem,  'ss ^Przyrządy pendułowe

W y łą c z n y  w y r ó b  e le k t r y c z n y c h  p r z y r z ą d ó w  d o  g r z a n ia  g o r ą c e m  p o w i e t r z e m , 

sy s t e m u  D r a  T y r n a u e r a  w K a r ls b a d z i e .

Pie rw sz o rz ę dn y  wyrób II Pi śmienn ic two  i ofer ty 
z da l eko  idąca ąwarancyą.  || bezpła tn ie  i oplatnie.
N ajlepsze U ra j. i obcokraj. po lecenia . P aten ty  w e w szy stk ich  p ań s tw , k u ltu r. J

TRW J0D0W0 ŹELH.iSTY
zitwiera równie - jak, Tran Lahussana w 10!) gr. l.ranti 0'2h jodku że­
laza. Przetwór ten leczniczy jest  sporządzony na najle >szytr. 

'tranie Meyera, przeto jest  smaczny i nie psuje żołądka.
Tran jndowo-żela^9t.y Wisznrewskifego md*« być z flobrym Gal­
ikiem zalecany»n w chorobach płuc, zołzach. p-iwlOkrewności i t. d. 
S p o s ó b  u ż y c i a :  Dziewom daje się 1—2—3 razy dziennie po ly- 

z&pzfe po jedzeniu. — fkóloslSu* j -3 Ijż-ak ilzięnnie. 221
Cena flaszki 1 K. 20. hal. — Wyrób własny i skład główny w aptece
K. W I S Z N I E W S K I E G O  w  K i k o w i e
We Lwowie na składzie w  aptece P IO T R A  M 1KOLASCHA.

Nazwa 
zast rzeżona. E x t r a c t u m ila7wa 

zast rzeżona.

C h in a e  „ N a n n m g “ |
(Najlepsze współczesne Stomachicum). 

P r z e p is y w a n e  w  K a sa c h  c h o r y c h  w  B e r lin ie .
W skazane w :

1) b rak u  a p e t.  u bledu (D ysm on. zn ik ła  po d łuższem  używ an iu  tego środka).
2) b ra k u  ap e ty tu  u zołzo Traty ch  i g n i/ l tc z y c h .
3) o s trym  i p rzew lek ły m  n ieżycie żo łądka.
4) u g o rączk u jący ch  i w gorączce p r /y ra n n e j.
5) u  ozdrow ieńców .
6) w w ym io tach  ciężarnych.
7) w pr/.ew . n ie ż , żo łąd k a  w sk u tek  n ad u ży w an ia  w yskoku, 

n iestraw n o śc i pod  w pływ em  H g . i jo d k u  po tasu .

O ryginalne
f l a k o n y

po K or. 
ty lko  

w ap tek ach .

Ted̂ k D r  H. NANNING, aptekarz,  D e n H a a g  s. (Holandya) .
Z a s tę p c a  g e n e ra ln y  n a  A u s t r o - W ę g r y :

L U D W IK  F U C H S , W ie n  1. A n n a g a s s e  3 .|
O dsprzedaje się, ty lko  ap tekarzom .

Próbki i lite ra tu ra  bezpłatn ie.

Wino chinowe z żelazem.
Przez powagi lekarskie polecane ozdro­
wieńcom i niedokrewnym. Z p o w o d u  43 
sw ego  dobrego smaku używane chętnie

w  przez dzieci i kobiety t w
W ystaw a hig. Wiedeń 1906: N agroda p aństw . 1 dypl. lion. do m edalu złotego.

Odznaczone kilkakrotnie. — Przeszło 5000 orzeczeń lekar­
skich. N a żądanie przesyłamy PP. lekarzom literaturę i próbki.

J. Serra\?allo. Triest-Barcoia.

ZELAZO! FOSFOR!
Ś r o d e k  o d ż y w c z y  i w z m a c n i a j ą c y  z a w i e r a j ą c y  ż e l a z o  i f o s f o r  ( A c i d o a l & n m i n a ) .

Proszek fersanowy.
R p.

Pulw. tersani

(Jolles).

P A N O M  L E K A R Z O M  p iś m ie n n ic tw o  i p ró b k i  
be zp ła tn ie .  — O t r z y m a ć  m o.zna w e  w s z y s tk ic h

a p te k a c h . li

sikflło 90% subst. białkowych rozp&feczalnjroh w  wad?ja''.zwię­
ksza znaćzrto iloSC hemoglobiny i czerwonych ciałek krwi,  
pobudza łaknienie, podnosi ciężar ciała i wzmacnia nerwy.

Kołaczyki fersanowe.
Rp.

Pastill.  tersani
ja 0,5 lub a 0,25 scal. origin.)

Nr 50.
Kołaczy ki jodowo-farsktiowc  

dla- dorosłych 
(w kartonach orygin pa  50 

i 1 0 0  szluk).
Kai. j od.  0,05, 1'ersan 0,2
D. S- 2 razy d & n .  po 3—6 ko- 
lacz..llosownie do wsk&źfthia.

25-0.

KcjfAczyki c^lioladowo j o d o ­
w e  Lrsćuiowe dla dzieci 

(w kartonach oryginalnych po 
i- îO sztuk).

D. S. 2 ratey dziennie po 
kołaczyki.

2—L

E c rs a n -W c rK ) W ic n  IX .
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Kąpiele z kwasem w ęglow ym  

Kąprele ze solami naturalnemi 

Kąpiele ze solami kw. w ęglow ego  

Kąpiele z kwasem w ęglow ym  i jodłą,
stalą, siarką, ziołami aromat.

Kąpiele tlenow e (czyste) 

Kąpiele nasiadowe z kw, w ęglow .  

Kąpiele jodłow e, siarczane »s2
Kąpiele z żelazem , z ziołam i arom. 
i t. d. sporządza się najlepiej, najwygodniej 

i najtaniej za pomocą

o p a t e n t .  k o ł a c z y k ó w  k ą p i e l o w y c h

Dra SEDLiTZKYEGO w HALLEIN
Halleinowska sól ługu macierzystego. 

Pastylki słone do wdechiwań.
Lecznicom jak najniższe ceny. -----—

S Y R D P  H Y P 0 P H 0 S P H 1 T  
c o m p .  P r .  E M E I

■ r a B a r a i  - 'Ą

zawiera w jednej łyżeczce żelaza 0 0 ’). wapnia O-10. 
potasu 006, sodu 006, dhininy OOQO i strSfehiny 
000005, sole kwasu fosforowego i odpowiednio do 

farmakopei Unit. St.

5. Hypophosphit comp. Dr. Egger
jest dzielnym środkiem w przypadkach niedokrewno- 
ści, neurastenii, rozmaitych schorzeniach narządu 
nerwowego, w krzywicy, zołzach jest niedcenionem to 
nicum dla ozdrowieńców; bywa też podawany w pier­
wszorzędnych klinikach, jak w klinice Radcy dworu 
prof. Krafft-Ebinga, prof. Felserreicha, prof. Fingera. 
prof. Mraóeka, prof. Jendrasika, prof. Rosthorna i t. d.

p a n o «  za jedną 500-gramową flaszkę 4 koron 80 hal. 
\jC11Q. za jedną 250-gramową flaszkę 2 korony 40 hal.

n ł ń u / n \ /  c l f ł a H *  dla Galicyi wschodnieju i o w n y  S K i 3 u .  w aptece Piotra Mik0.
lascha we Lwowie — dla Galicyi zachodniej w aptece 

Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie.

N P
220 Główny sk ład  i wyrób

A p t e k a  „ R e i c h s p a l a t i n "
B u d a p e s z t ,  V I,  W e i t z n e r  R o le v a rd  17.

L A B O R A T O R Y U M  C H E M I C Z N O - F A R M A C E U T Y C Z N E
EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu koło Tarnowa

polepa wyroiły własne: 208

Ferrophosphat (Syr. ferr. mangan, hypophosphor. comp.)
w działalności identyczny z Syrr. Feilowa. Dra Eggera itp.

Nieoceniony jako tonicum w przypadkach niedokrewnośoi, w cierpieniach narządu 
nerwowego, krzywicy, neurastenii rfp. Zawiera: żelazo, mangan, wapień, potas, chininę, 
fosfor, strychninę, kwas i sole hypofosforowe rozpuszczone w syrupie. Skład chemi­
czny pęslany na każdej flaszce. Ferrophosphat MATULI wydaje się jedynie w apte­
kach na przepis lekarski. Cena za flakon Kor. 2. Sposób użycia: 2—3 razy dziennie 
łyżeczkę od kawy w  i/i szklanki wody. — Do nabycia we wszystkich aptekach.

Sapomenthol. (Maść Sapomentholowa).
Zawiera ciała lotne jak :  olejki eteryczne, kamforę, amoniak, alkohol, mentol, itp., 
które przetrawiane na gorąco w maszynach parowych z mydłem, dają jednolitą masę, 
łatwo dokładnie wetrzeć się dającą. W  użyciu przyjemny, o miłej woni. Działa zna­
komicie w  bólach reumatycznych różnych postaci, specyalnie w  reumatyzmie mię­
śniowym, lumbago, ischias, nerwobólach itp. W  działaniu szybki i często pewny na­
wet w  wypadkach, gdy inne leki skutku nie wywierałj Skuteczność Sapomentholu 
stwierdzają liczne poświadczenia lekarskie, jakoteż badania, czynione na klinice wie­
deńskiej na  oddziele III. Sposób użycia: Odpowiednie części ciała naciera się silnie, po- 
czem owija takowe watą lub flanelą. — Do nabycia we wszystkich aptekach, po cenie za 
mały słoik Kor. 1-40, za duży Kor. 5. Tylko w  oryginalnych słoikach. Dozwolony w ce­
sarstwie rosyjskiem przez zatwierdzenie Rady Lek. i Min. spraw. wewn. w Petersburgu.

Stomachin (Cognac chinae).
Jest czystym wyciągiem kory chinowej królewskiej i gorzkich korzeni na  koniaku 
francuskim. Wyborne jako ,,Stomachicum“ . Działa wzmacniająco, ułatwia trawienie, 
podnieca i zwiększa apetyt, wzmacnia, działając*' szybko. Przy „Hyperemensis gravi- 
larum “ wywiera zbawienne skutki, wstrzymując wymioty i nudności. Dla cierpiących 

na płuca, specyalny cum acid. cynamilico, a t o : 0 35 w  200 gramach. Sposób użycia:
Bezpośrednio przed jedzeniem kieliszek. Cena małej flaszki Kor. 2, większej Kor. 4.

Do nabycia we wszystkich aptekach.
Uprasza się celem otrzymania wyrobu w łaśc iw ego ,  przepisując używać zawsze  

formułki: o r y g i n a ł  M a tu la .  Nazwy, marka ochronna i opakowanie prawnie zastrzeżone. Broszury i próbki dla Panów Lekarzy 
gratis . franco, przesyła Laboratoryum i Fabryka przetworów farmaceutycznych EUGENIUSZA MATULI w  Radomyślu koło Tarnowa.



18 stycznia 1908. PRZEGLĄD LEKARSKI. N r 3

ZAKł.flD ROćMTG-f:fl
W Y Ł Ą C Z N I E  D L A  C E L Ó W  L E C Z N I C Z Y C H

Dra Zygmunta STEUEi^MARKA
KRAKÓW, UL. ST A RO W I ŚL N A  1. m

Wskazania do leczenia promieniami Roentgena stanowią:

1) Choroby skórne: eczema, psoriasis. acne, favus, tricho- 
phytiasis, sycosis, lupus vulgaris i t. d. 

2) Nowotwory: epitheliomata, carcinomata, sarcomata, fi- 
bromyomata uteri. 

3) Gruźlica kości i gruczołów.
4) Choroby krwi i tkanek limfatycznych: leucaemia, pseu- 

doleukaemia i t. d. 
5) Choroba Basedowa, struma, hypertrophia prostatae.

p e f
Doskonale smakujący, płynny przetv:ór hemoglobiny. 

Najlepszy środek wzmacniający i krzepiący. 
Dla dorosłych i dzieci!

Nieograniczenie trwały 
Łatwo strawny

Zupełnie ulegający wessaniu 
Nieszkodliwy dla zębów

Nie wywołuje dolegl iwości żołądkowych 
Pobudza apetyt

Tworzy krew.

W s k a z a n ia :  

N ie d o k re w n o ś ć ,  b łędn ica ,  o g ó ln e  o s ł a ­
bienie ,  o zd ro w ien ie ,  z im nica .

D a w k a :  d la  i l o n o s t p / h  t r z y  r a z j  ilzien.  ł y ż k a  s t o ł o w a ,  d l a  d z ie c i  t r z y  r a z y  d z ie ń ,  ł y ż e c z k a  k a w o w a .

P e r d y n a m i n - K a k a o
wzmacniający i pożywny napój śniadaniowy dla dorosłych i dzieci.

----------  Piśmiennictwo j  próbki na życzenie bezpłatnie i npłatnie. ----------

W y ra b ia  w  A  u s tr  o - W ę g r z e c h ;

Mr. C a m i l lo  R a u p e n s t ra u c h ,  e m e r  a p te k a r z  
W i e d e ń  II/, C a s t e  11 e z g a s s  e 25.

R o k  z a ło ż e n ia  1887. R o k  z a ło ż e n ia  1887.

I - s z a  K R A J O W A  F A B R Y K A  O P A T R U N K Ó W  C H I R U R G I C Z N Y C H

M .  L. D O B R O W O L S K I E G O
MAG. FARMACYI W PODGÓRZU

poleca swoje wyroby pozostające pod kontrolą Komisyi przemysłowej 
krakowskiego Towarzystwa lekarskiego.

Fabrykę znajdującą sio obecnie na Krzemionkach, pędzą dwie 
maSayny parowe e lącenęj sile 32 koni. Znajduje *shl w niej 10 
krempli do dziennej produkcyi 500 kgr. waty, blicharnia i suszar­
nia bawełny, oraz labdratftryum (parowy — Oświetlenie elektry- 

~c_zne. — Ojjrgęwaliie centralne. — Telefonu Nr 200. 
Z w i e d z e n i e  fabryki  P. T. Lekat zo m  d o z w o l o n e .  212

( 5 0 0 0 0 “ © 0 0 © 0
O j  LABORATORYUM 0  
X  MIKRO SKOPI JNO - CHEMICZNE X0 Dr Bolesława BROBNERA q

0  
0  
0  

0  o  
0  
0  
0  
O

W KRAKOWIE, P R Z Y  UL. Z G O D A  1.

. T e l e f o n  N r  4 1 5  0 .  —  A d r e s  n a  t e l e g r a m y :  L a b o r a t o r y u m  D r o b n e r a  K r a k ó w .

Wykonuje wszelkie prace  w zakres  chemii n ieor ­
ganicznej  i organi cznej ,  anali tycznej i s yn t e ty­

cznej wchodzące.

DZIAŁ MEDyCZN^:  Analizy moczu,  soku żołąd­
kowego,  kału i t. p. Badanie krwi. — Badanie 
ś rodków lekarskich.  — Wykonuje się prepara ty 
armaceutyczne,  kosmetyczne i t. p. — Syntezy 

naukowe.  ,

Laboratoryum dostarcza:
W o d ę  d e s ty lo w a n a ,  p ły n y  m ia ­
n o w a n e ,  p r e p a r a t y  n a u k o w e .

DZIAŁY La BORATORYUM medyczny, techno­
logiczny, naukowy i handlowy.

Wyłączne zastępstwo fabryki mikroskopów, 
polaryzatorów i t. d. Reicheria w Wiedniu.

0 0 0 0 0 - 0 0 0 0 0  

SŁOWNIK LEKARSKI POLSKI
Cena w Aus.tryj^O koron, przesyłką,pocztową 21 koron. W Niem­
czech §8 MamaR, i przesyłką pocztową 21  Marek. IW  Warszawie 

HBs. 8'5ff z pijzęsylką pocztową Rb^W. , J i.
Do nabycia w Adininislraćyi „Przeglądu Lelc&rskiego1, Kraków 
w Tow.lek. w Krakowie i Lwowie).,i we w-szystkich kSiltgłwfiiach’

—  P r z e s z ł o  —  z a k ł a d ó w  l e c z n i c z y c h ,  i a n a t o r y ó w .  1 : 1 .  p r y w .  i c h o r y c h  p r y * ,  p o  i a d a

z s a a s m B &  /I n n n  Mzingera aparaty z gorącem powietrzem
D a lek o  Idąca  g w a ra n e y a , na ż y c z e n ie  d o s ta rc za  s ię  
w ra z  z c łem  i p o r tem . P ro s p e k t i p iśm ie n n ic tw o  p rz e z

W. R i l z i n g e r - R e i n e r  S t u t t g a r t  II s p e c y a l n e . 294
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Inżynier LEONARD NI1SCH i SPÓŁKA, Kraków, ul. Kolejowa 18
p ro j e k tu j ą  i w y k o n u ją : 1 2 ]

\ \ f  c r i c*la  m ia s t > f o lw a r k ó w ,  f a b r y k ,  o g ro d o w ,  g m a c h ó w  p u b l i -V  r * L i  > C Ó , 1 c z n y c h ,  d o m ó w  p r y w a t n y c h  i t. d. ....
Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. Instalacye domowe z klozetami, łazienkami itd.

-f-1/» o  |  s - \  r-y / - \  \ \ y  o  n i  w s z e lk ic h  s y s te m ó w  i w e n ty la c y e .  Ł a źn ie .
t J I  1 L I  C X l  I 1 U  ̂  I t J  W  C l  I 1 1 M e c h a n i c z n e  p r a l n i e .  S u s z a r n i e  i t. d.

Naj lepsze  referencye z dotychczas wykonanych r o b ó t . —  Kosztorysy bezpłatnie .

* *
SYRUP THYIUIOSULFDGUAJAKDLOIAIY

W Y R O B U  KA Z IM IE R Z A  A R M A T Y 8 A  
A P T E K A R Z A  W S T A N I S Ł A W O W I E

dozwolony <ło obrotu i rozpowszechniania reskryptem Min. 
spraw wewn. z dnia 14 sierpnia 1906 r., 1. 26656 polecony  
przez Świetna Komisyę przemyslowo-lekarską w Krakowie,
zastępuje droższe wyroby obcokrajowe jak Syrolina, 

Sorisina, Pertusina i inne. 211

Ki Cena jednej flaszki objętości 150 ar. 1K 80 li.
Dawka dzienna dla doros łych  2 — 4  łyżeczki  na dzień,  

dla dzieci  1—2 łyżeczek  na dzień.

Zawiera  o  3 %  więcej  Kalii sul foguajacol icl  z d od a ­
tkiem s t e ry l i zowanego  wyciągu thymianowego.

Hp. Syrupi thymosul foguajakol ici  fabric.  Armatys  lag.

Każda f laszka zaopa t r zon a  w z na cze k  recep towy  
Towarzystwa  s amopom.  lekarzy.  — Wydaj e  s i ę  tylko 

na przepi s  lekar za l  ' W i t

K R A J O W Y  P R Z E T W Ó R  L E C Z N I C Z Y ,  
d  %3 £  i*  * 9 *

POD ZŁOTĄ GWIAZDĄ \ ) K / POP ZŁOTĄ GWIAZDĄ

JIPTEKH POD „ZŁOI4 G W IflZ D f /

p i o t r a  m i K o i n s c n n
WE LWOWIE wyrabia:

( .

wyrabia:

Syrup Sulfoguajakolowy i 5viup  
Sulfoguajakolowyz Kolą.

W działalności zupełnie identyczny z Siroliną firmy Hoffmann La 
Roche według orzdSzenia Komisyi Przemysłowo-lekarskiej To­
warzystwa Lekarskiego we Lwowie. O 5 0 %  tańszy od Slroliny.

Syrup Sulfoguajakolowy kosztuje 2  K.
Syrup Sulfoguajakolowy z kolą kosztuje 2*50 K.

W yda je  s i ę  t y lk o  n a  pr zep is  lekarski .

Poleca ustalonej sławy WINA LECZNICZE
przez Dra K arola M ikolascha pierw sze w A ustryi w r. 1870 wprowadzone. 
Wino Chinowe, Chinowo-żelaziste, Kaakarowe, Condurango, 
Borówkowe, Rnmbarbarowe, Pepsynowe, Cola, Peptonowe, 

M alaga, Tokaj stary, Cognac najlepszy. 210
Zaopatrzone“atestam i pierwszorzędnych powag lekarskich i naukowych.

  9 e
Główny skład wszystkich specyfików krajów, i zagranicznych

P R A W D Z IW A  W O D A M IN E R A L N A  N A T U R A L N A

V
W ł a s n o ś ć  r z ą d o w a  f r a n c u s k a  

Należy Ąobrze oznaczyć nazwisko przspisujqc użycie Wód.

’Y j T f B r i  ETCs Siabości źoiądita, pęcherza, dolegliwości wkrzyźach,
■, ' I  podagro, cukrzyca-.'

Słabości watro Ufy i organow zófć 
wydzielających.

¥ICH
V I C H Y  G R A N D E - G R I L L E
V I C H Y - H O P I T A L  S ł a b o ś c i  ź o i a d k a  i  k i s z e k

P A S T I L L E S  V I C H Y - E T A T
CJOMPRIMES VICHY ETAT

M o z o l n e  trawienie, kwasy, dwa albo 
t r z y  po jedzeniu.

W ydające wjednej chwili wodą 
a lka liczną  gazow ą do łatw iejszego 

traw ienia. «
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PRZEGLĄD LEKARSKI
L

O rg a n  u r z ę d o w y
Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 

organ Towarzystw lekarskich polskich w Kijowie i Chicago.
------------4 * ------------------

R e d a k t o r  g t ó w n y  Prof- Dr S t a n i s ł a w  C ie c h a n o w sk i .

Przyczynek do patologii i terapii o s t rego  
podśluzowego zapalenia krtani  (»laryngitis 

submucosa  acuta«).
Napisał

Dr. Jan  S ę d z ia k  (Warszawa).

(Odczyt na X. Zjeżdzie lekarzy i przyrodników polskich we Lwowie 
23. lipca 1907 r.).

P ie r w s z e  w z m ia n k i  o o b r z ę k u  k r t a n i  z n a j d u j e m y  u  PIi- 
p o k r a t e s a ,  k t ó r e m u  ró w m e z  z n a n e r a  b y ło  z a p a l e n ie  r ó ­
ż o w a te  g ó r n y c h  d r d g  o d d e c h o w y c h .  D o p i e r o  j e d n a k ż e  
w p ie rw s z e j  p o ło w ie  X V II I  w ie k u  p ie r w s z e  d o k ł a d n e  p r a c e  
k l in ic z n e  i a n a to m ic z n o - p a to l o g ic z n e ,  d o ty c z ą c e  o b r z ę k ó w  
k r t a n i  p o c h o d z e n i a  z a p a l n e g o ,  z a a j f 3 j ł » a m y  z n a k o m i t y m  
le k a n z ó m  ó w c z e s n y m  : B o e r h a t e m u ,  V a n  S w i e t e -  
n o w i ,  o ra z  B i c h  a  t  o  w  i. D  a  r  1 u c t o w n ie ż  w t y m  czas ie  
p o  raz  ̂ p i e rw s z y  o p is a ł  obrggjj: k r t a n i  p ę fch o d ze n ia  z a k a ź n e g o  
( ró ż o w a te g o ) .

T w ó r c ą  j e d n a k ż e  n a u k i  o  o b r z ę k u  k r t a n i ,  j a k o  s p r a ­
w ie  c h o r o b o w e j  siei genenis, b y ł  l e k a r z  f r a n c u s k i  B a y l e  
n a  p o c z ą t k u  X IX  w iek u .  A u t o r  t e n  p o d  n a z w ą  oedema g{ot- 
iid is  r o z u m ia ł  p rzeć tew sz y e t l f ie m  o b r z ę k i  k r t a n i  p o c h o d z e n i a  
z a p a ln e g o ,  j a k o t e ż  i r o p o w ic y  (pMegmone lęfyng*$). B o u i l -  
l a u d  w  r. 1825 u ż y ł  p o rą z  p ie r w s z y  n a z w y ,  laryngitis 
phlcgmonosa, z-ąś w  r. ’ić|j<2 C r u v e l h i e r  \ laryngipis sub- 
muęosa. T a  osta itn ia  n azw a ,  j a k o  n a jo d p o w ie d n i e j s z a ,  p m k  
w a ż n ie  j e s t  o b e c n ie  u ż y w a n a ;  j g ,  r ó w n ie ż  w  p r a c y  ninieW' 
szej b ę d ę  się t r z y m a ł  tej n azw y .

W  d a l s z y m  c ią g u  S e s t i e r  ( 1 8 5 2,)Hrozszei 'zył n a u k ę  
B a y l e  a o  o b r z ę k a c h  k r t a n i ,  w łą c z y w sz y  d o  n ic h  o p ró c z  
z a p a l n y c h ,  r ó w n ie ż  o b rz ę k i  p o c h o d z e n i a  n ie z a p a ln e g o .  S p r a -  
w c Ł  ty m ,  d o  k t ó r y c h  za l ic zy ł  r ó w n ią ż  r o p o w i c ę  k r t a n i ,  
n a d a ł  S e s t i e r  n a z w ę  o g ó ln ą  angina laryngea in fiłlrata . 
R oW nież  i F  r  i.-e d  r a i c - h  (1 8 5 8 )  t r | $ n i a * i ę  t e g o  p o g l ą d u  
J a k k o l w i e k  a u t o r  ta n  w s p o m i n a  i o  r ó ż o w a te n r  z a p a l e n iu  
k r ta n i ,  to  j e d n a k ż e ^ d o p i e r o  H t e s s e i ,  z n a n y  p r o f e s o r  l a ­
r y n g o lo g i i  w  N e a p o lu ,  w y o d r ę b n i ł  w r, 1885 1) z ca łe j  te j 
g r u p y  o b r z ę k ó w  z a p a l n y c h  k r t a n i  — ró ż ę  k r t a n i ,  j a k o J s a -  
m o d z i e ln ą  p o s t a ć  chprq£>,ową. Dow„odzi o n  m ia n o w ic ie ,  o p i e ­
r a j ą c  się n a  14 p rzez  s i e b ie  s p o s t r z e g a n y c h  p r z y p a d k a c h  
t e g o  c ie rp ie n ia ,  że  c ty o lo g jŁ zn ie ,  c z ę ś c i o w y  zaś  i a n a t o m i ­
c zn ie  ró ż a  k r t a n i  j e s t  i d e n t y c z n a  z z a p a l n y m  o b r z ę k i e m

*) »Uresipela della laringe«. Riv. chir. et terap. X II. 1S85. Nr. I.

k r t a n i  p o c h o d z e n i a  zak az 'n ego ,  w zgl.  z r o p o w ic ą  k r t a n i ,  k l i ­
n ic z n ie  j e d n a k ż e  s ię  o d  n ic h  różn i ,  r o z w i ja ją c  s ię  c z ę s to  
s a m o d z ie l n ie  n a  b ło n i e  ś lu z o w e j  k r t a n i .

T e n  p o g l ą d  M a s s e i e g o  z n a la z ł  p o tw ie r d z e n ie  w  c a ­
ły m  s z e r e g u  p ra c ,  że  w s p o m n ę  tu  t y l k o  B r y s o n  D e l a v a n a ,  
F a s a n o a ,  S c h e c h  a,  D  a v i  s a, B i o n d i e g o  i w ie lu  in n y c h ,  
u  n a s  S o k o ł o w s k i e g o 2) ,  o ra z  D m o c h o w s k i e g o 3), 
a u t o r a  d o s k o n a ł e j  p r a c y  a n a to m ic z n o - p a to l o g i c z n e j  o  ró ż y  
g ó r n y c h  d r ó g  o d d e c h o w y c h P d r u k e V a * n e j  w  r. 190 4  w  P a ­
m i ę t n i k u  T o w a r z y s t w a  L e k .  w arsz .  D m o c h o w s k i  s t a n o ­
w czo  u t r z y m u je ,  że  b ą d ź  co  b ą d ź  k l in ic z n ie ,  a  d o  p e w n e g o  
s t o p n i a  i a n a to m ic z n i e  n a le ż y  o d d z i e l a ć  ró ż ę  o d  r o p o w ic y  
k r ta n i .

W  r. 1888 S e n a t o r ,  s ł y n n f  p r o f e s o r  b e r l iń sk i ,  o g ło ­
s i  p r a c ę  o t. zw. p ie r w o tn e j  o s t r e j  z a k a ź n e j  r o p o w ic y  g a r ­
d ła ,  k t ó r a  rów fi ież  w y w o ła ła  c a ły  s z e r e g  d a l s z y c h  p r a c  
( L a n d g r a f a ,  H  a, B a r u c h a ,  G e r m a n i e j a  i w ie lu  
i n n y c h , ' u  n a s  S o k o ł o w s k i e g o  i O b t u ł o w i c z a ) .  W s z y ­
s c y  ci a u to r o w i e  s k ł a n i a j ą  s ię  d o  p ó g lą d u ,  że  o p i s a n a  p r z e z  
S e n a t o r a  s p r a w a 1 c h o r o b o w a  j e s t  i d e n t y c z n ą  z o b r z ę k i e m  
k r t a n i  z a p a l n y m  w zgł.  r ó ż ą  k r ta n i .

'W ^ J la l lz y u i  c i S j u  S e m o n  w  la t a c h  1 8 9 1 — 5 u o g ó l ­
n ia  jeszcz™  b a rd z i e j  t e n  p o g l ą d ,  u w a ż a ją c  z a r ó w n o  o s t r y  
o b r z ę k  k r t a n i  w agi.  z a p a l e n ie  k r t a n i  o b r z ę k o w e ,  j a k o t e ż  
ró ż ę  i r o p o iy ic ę  g a r d ł a  i k r t a n i ,  w re sz c ie  i r o p o w i c ę  p o d -  
ż f i c h w o w ą  {angina Ludovici) za id e n t y c z n e  s p r a w y  c h o r o ­
b o w e ,  m ia n o w ic ie  za  o a t r e , s e p t y c z n e  z a p a l e n i a  g a r d ł a  
i k r t a n i .

K la s y c z n ą  p r a c ą ,  k t ó r a  w  c h a o t y c z n y c h  b ą d ź  co  
b ą d ź  z a p a t r y w a n i a c h  n a  i s to t ę  o b r z ę k ó w  k r t a n i  w p r o w a ­
d z i ł a  p e w ie n  ład ,  b y ł a  m o n o g r a f i a  K  u  11 n e r e p  z B e r l in a  
z r. 1895 4) A u t o r  t e n  n a  p o d s t a w i e  9  d o k ł a d n i e  p r z e z  s i e ­
b ie  z b a d a f r a c h  p r z y p a d k ó w  u t r z y m u je ,  że  k l in ic z n i e  o d r ó ­
żn ia ć  ró ż y  o d  r o p o w ic ^  k r t a n i  n i e m a  p o d s t a w y ,  t e m  więfcej 
że  i e ty o l o g ia  t y c h  c ie r p ie ń  j e s t  j e d n a k o w a  ( z w y k ł y 'p a c i o r ­
k o w ie c  n p p o tw ó rc z y  n ie  ró ż n i  się n i r a e m  o d  r z e k o m o  sw oi-  
ś r e g o  d l a  róży*paciiyriko,wqa F e h le i s e n a ) .  K  u 11 n p r  o d r ó ż n i a  
p rz .e d e w s fy s tk ip m  o b rz ę k i  k r t a n i  z a p a l n e  o d  n ie z a p a ln y c h -  
z a s t e i n o w f c h ,  w y s t ę p u j ą c y c h  w p o s t a c i  n a c i e c z e n ia  s u r o w i ­
c z e g o  t k a n k i  łą c z n e j  p o d ś lu z o w e j ,  n. p. w  p r z e b i e g u  c h o ­

*) »Kilka uwag o róży krtani«. Gaz. Lek. 1 S92. Nr 32.
8) »Przyczynek do anatomii patologicznej t. z w. róży błony śluzowej

górnego odcinka dróg oddechowych*. Pam. Tow. Lek. Warsz. 1904 r.
4) On the probable pathological identity of the varians forms of acute 

sephic inflamations o f the threat and ruck etc. Med. chir. trans. 1895.
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ró b  nef-ek, p łu c ,  naB zyń ,  s e r c a  i t. p.). O b r z ę k o m  k r t a n i  
p o c h o d z e n i a  z a p a l n e g b  n a d a j ą  K u t t n e r  o d p o w i e d n i ą  p r z e z 
C r u t t e l h i e r a  je s z c z e  w p r o w a d z o n ą  n a z w ę :  o s t r e  p o d -  
ś lu z o w e  z a p a l e n i e  k r t a n i  (la ryn g itis  subm ucosa acuta), p r z y -  
c z e m  dz ie l i  j e  z n o w u  n a  2 jąirupy: [) s p r a w y  o b r z ę k o w e  
z a p a l n e  k r t a n i  p o c h o d z e n i a  z a k a ź n e g d ,  d o  k t ó r y c h  włącz#, 
M a s s e i e  g '0  ró ż ę  k r t a n i ,  o ra z  S e n a t o r a  o s t r ą  z a k a ź n ą  r o ­
p o w ic ę  g a rd ł a ,  o r a z  2) o b rz ę k i  k r t a n i  z a p a l n e , ’ n ie z a k a ź n e ,  
w y s t ę p u j ą c e  p o  o p a r z e n i a c h ,  u ra z ie  i tp . ;  d o  g r u p y  tej K u t ­
t n e r  w łą c z a  i t. zw  o b r z ę k i  k r t a n i  z a p a l n e  w t ó r n e  w  p r z e ­
b ie g u  p rz y m io t u ,  o ra z  g ru ź l ic y .  W  o s t r e m  z a k a ź n e m  z a p a ­
le n iu  p o d ś l u z o w e m  k r t a n i  ro z r ó ż n ia  K u t t n e r  3 o k re s y :  
1) s ta d iu m  o e de m ato sum ;  w o k r e s ie  ty m  i s tn ie je  j e d y n i e  
o b r z ę k  i p r z e k r w i e n ie ;  je s t  o n  id e n t y c z n y  z M a s s e i e g o  
ró ż ą  k r t a n i ;  2) sta d iu m  p la s ticu m ; c e c h u je  g o  n a c ie c z e n ie  
c h io b n o k o m ó rk o w e ,  o ra z  w y s ję l j ;  w re szc ie  X) s ta d iu m  sup- 
p u ra tw u m , z n a m i o n u j g i y  się r o p i e n i e m  w t k a n k a c h  m i ę k ­
k i c h  k r t a n i ;  o d p o w i a d a  ó n  p o s t a c i ,  z w a n e j  p o d  n a z w ą  r o ­
p o w ic y  k r t a n i  ( la ryn g itiś  phlegtnonosii).

D o  te g o  p o d z ia łu ,  z g a d z a j ą c  się w  z a sa d n ie  n a  p o g lą d 1 
K u t t n  e r a  n a  i s to t ę  s p r a w  o b r z ę k o w y c h  k r t a n i ,  d o d a j e  
R u p p r e c h t  je s z c z e  o k r e s  c z w a r ty :  s a p ty c z n y .

W r e s z c i e  H e y m a n n  i M e y e r 5), a u to r o w i e  naiśwież--  
' szej pra-cy, o g ło s z o n e j  w  k s ią ż c e  ju b i l e u s z o w e j  d la  P ro t .  

S c h i \ e e t t e r a  (1 90 7 ) ,  p r o p o n u j ą  p o d z ia ł  z a p a l n y c h  o b r z ę ­
k ó w  k r t a n i  n a  2 p o s t a c i e :  z w y k łą  z a p a l n ą  i . s e p ty c z n ą ,  lub  
ro p o w ic z ą .  A u to ro w ie .  ci c z ę ś c io w o  z n o w u  p o w r a c a j ą  d o  
p o g l ą d u  M a s s e i e g o ,  t. j. co  d o  .o d r ę b n o ś c i  r ó ż y  k r t a n i  
p o d '  w z g lę d e m  k l in ic z n y m ,  j a k  ju ż  w s p o m n ia łe t .p , u n a s i  
D m o c h o w s k i  o d r ó ż n i a  ró ż ę  o d  r o p o w i c y  k r t a n i  d o  p e ­
w n e g o  s t o p n i a  i p o d  w z g lę d e m  a n a to m ic z n y m ,  ^aś św ież o  

J 1 9 0 5  r.) P i  e r c e * . )  z A m e r y k i  d o w o d z i ,  że s p r a w y  te' r ó ­
żn ią  się naw£,t i p o d  w z g lę d e m  ę ty o lo g . ic zn y m , g d y ż  z d a ­
n ie m  P i e r c e g o  p a c io r k o w i e c  r o p o t w ó r c z y  m a  ró ż n ić  się 
m o r f o lo g ic z n ie  o d  p a c i o r k o w c a  ró ż y  (F e h le is e n a ) .

W re s z c ie  P ro f .  P i e n i ą ż e k  w d o s k o n a ł e j  m o n o g r a f i i  
o z w ę ż e n ia c h  d r ó g  o d d e c h o w y c h  7) w y r a ż a  p o g lą d ,  ż-ę c z y s tą  
M g j & r t a n i n a l e ż j ^ u Ł ż a ć  za lżejszfi, za ś  ro z l a n e  p o d ś l u z o w e  
z a p a l e n ie  k r t a n i  za  c ięż szą  p o s t a ć  j e d n e g o  i t e g o  s a m e g o  
^ a k a ż e n ia ,  p r z y c z e m  w o a a t n i ^ j  p o s t a c i  o d r ó ż n i a  z n o w u :  
n a j lż e js zą ,  ro p o w ic z ą ,  w re szc ie  z g o rz e l in o w ą .

W idzim y  z pow yższego , że spraw.a isto ty  sp raw  obrzc-  
l łpw ych  k r tan i  w Agólności,  zaś róży k r ta n i  w  szczegó lno ­
ści, po  d a w n e m u  pozos ta je  sporną .

Cq, się m n ie  tigdż.y, to  fflfaniam się bardz ie j  ku  p o ­
g lą d o w i K u t t n  e r a  w zgl.  S e m e n a ,  t. j., łte róża k r tan i  
nie etanow i sp raw y  ;clrorobowej o d ręb n e j ,  n a to m ia s t  co  do  
sp raw  o b rzę k o w y c h  k r tan i  w ęigólnośpi, to  podzia ł K u t t n e r a  
w yda je  mi sj-ą- zby t zaw ik łanym . "Rfożnaby gb„ zdan iem  1110- 
jem , tiprpścić w sjlosób n as tęp u jący :

T g r u p a  : obraęk i k r tan i  n ie za p a ln e  (zasto inowe) - 
(1oedema la ryn g iiś . [

11 g rupa:  obrżęk i kr,tani zap a ln e  ( la ryn g itis  submueosa  
acutg), dzie lące  się znów  na :  ą) p ie rw o tn e  (^am orodne) 
b) w tó rn e  (Sbjawowe).

5) »Laryngx-oetlem und Laryngitis submucosa«. Herlin 1S95  p. 68,
6) »Zur Kenntnis der Laryngitis submucosa acutan. Monat. K. Oh- 

renk. Nr 2, 1905.
7) »Zur Aetiologie der Kehlkopfoedems« Zeit. f. kl. med 1907 I>. 02.

P i e r w o t n e  ( la ryn g itis  submucosa acuta p r im a r ia ),  s t o s o ­
w n ie  d o  w y w o ł u j ą c y c h  je p r z y c z y n ,  p o d z ie l ić  m o ż n a  n a :
1) z w y k łe  (p o  o p a r z e n ia c h ,  u r a z a c h  i t. p.) i 2) z a k a ź n e  
( tu  n a le ż y  t. zW. r ó ż a  k r t a n i ) ._ i

Z a r ó w n o  o b r z ę k i  k r t a n i  zrfpalne  p f l w o t n e ,  ja k  i w tó r n e  
sb p so w n ie  d o  ich  p r z e b i e g u  p o d z ie l ić  m o ż n a  n a :  1) o b r z ę ­
k o w e  ('laryngitis subm ucosa acuta  — oedematosdjf i 2) r o p o ­
wa cze  tia ry  n g itis  phlegmonosa).

O s t r e  p o d ś l u z o w e  z a p a le n ie  k r t a n i  (la r jĄ g itis  subm u- 
cosa acuta)  n a le ż y  w n a s z y m  p r e y n a j m n i e j  k l i m a c i e  d o  
w z g lę d n ie  częś^yąh  sjbraw c h o r o b o w y c h ,  j a k  to  z re s z tą  j e ­
szcze  w r. 18 88  w y k a z a ł  S o k o ł o w s k i 8). N a  p rze sz ło  
2 1.0 0 0  c h o r y c h  z p r a k t y k i  p r y w a t n e j  i w  le c z n ic y  d o k ł a ­
d n ie j  s p o s t r z e g a ł e m  t e  c ie r p ie n i a  w  108 p r z y p a d k a c h ,  ćo  s t a ­
n o w i  p r e e s z ło  5 % '

O s o b i ś c ie  j e s t e m  z d a n ia ,  że  s p r a w a  t a  o w ie l*  c z ę ­
ściej się -'zdarza, n ie  z a w sz e  jed n ak ż fe  w p r z y p a d k a c h  ta k ic h  
d o k o n y w a  się b a d a n i a  l u s te r k i e m  k r t a n io w e m .  T a k  n. p. 
j e s t e m  p r z e k o n a n y ,  ż e ' b a d a j ą c  k r t a ń  w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  
r o p n i a  o k o ło m i^ d n ł ly a w e g o ,  s t o s u n k o w o  c z ę s to  z n a le ź l ib y -  
r m y  w t ó r n y  o b r z ę k  n a g ło ś n i .  Z d ru g ie j  z n o w u  s t r o n y ,  b a ­
d a j ą c  częśc ie j  k r t a ń  u  dz iec i ,  co  z re s z tą  n ie  zkw sze  o d  n a s  
je ą t  z a le ż n e ,  w  w ie lu  r a z a c h ,  zw ła szc za  w  p r z y p a d k a c h  tzw. 
k r u p u  p i e r w o t n e g o , o d k r y l i b y ś m y  p r z y c z y n ę  d u sz n o ś c i  
w  o s t r y m  o b r z ę k u  p rz e s t r z e n i  p o d g ł o ś n i o w e j , j a k  o t e m  
m i ę d z y  in ifem i w j e d n y m  p r z y p a d k u  m o g ł e m  sję  p r z e ­
k o n a ć .

C o  ,się t y c z y  w i e k u  c h o r y c h ,  d o t k n i ę t y c h  o b r z ę k a m i  
z a p a l n y m ,  k r ta n i ,  to  w  m o i c h  p r z y p a d k a c h  B yło :

d o  5-go  r o k u  ż y p ia  w  p rzy p .  
m i ę d z y  1 0 — 20  r o k i e m  |>i »

» 2 0 — 30 » 26 »
» 30  — 4 0  » 36 »
» 4 0 — 50 » 2 4  »
» 5 0 — 60 » 6  » w re s z c ie
» 6 0 — 7 0  » 6 »

razem 108

czyli' że -'cierpienia te najczęściej n a p o ty k a  się w w ieku  p ó ­
źn ie jszym  (iBiiędzy 20  a 50 rok iem , m ianow ic ie  p rzyp . 86 ). 
O  p rzyczynach  rz J® jm o  rzadk ich  p rzypadków 1 obrgęltów  
k r tan i  u dzieci w sp o m in a łe m  pow yżej (brak b a d a n ia  lu s te r ­
k iem  kr tan iow em ).  N a jm ło d sz y  z ch o ry c h  m oich  liczył 9  
la t  ( y t r e  podgfcfcniowS zapalen ie  k r tan i ,)  najs ta rązy  70 
(dbr?ęk  w iązadła nalewkoW onag-łośniowego i ch rząs tk i  n a ­
lewie. p raw ^. Mężfcgyźni s tanowili lw ią  część ch o ry c h  w m o ­
ich ' gpotrzesźifcniacb, m ianow ic ie  84  n a  2 4  kobiet,  t. j. 3 l/j! 
Z W Ę  ej- ^  kob ie t ,  pod le g ły ch  te m u  cierpieniu ,  n a jw ię ­
cej by ło  n ie z a m ę ż n y c n W p " ,  n a s tę p n ie  m ę ż a te k  j®, w reszc ie  
na j mni e j  w dów  (4 ).

"*S© do  z a j ę k i a  chorych ,  d o tk n ię ty c h  •ftstreni podślu -  
zow em  zapa len iem  krtan i ,  to  najwiękśky 1 k o n ty n g e n s  d o ­
s ta rc zy l i  w m oich  sp©strzeżeniach rolnifey i o b y w a te le  ałem- 
scy  f§y przyp.), oraz u rzę d n icy  i kelnerzy 1 (po 6 przyp.), co 
je s t  oczywiście w związku z w p ływ am i szkodliw ym i, (za- 
z i ę b ie n ię |  pył, kurz i t. p.), jakdm cho rzy  tacy1 pod le g a ją .  
D rug ie  m ie jsce  za j muj ą  w  m ojej s ta ty s ty c e :  k u p c y ,  szewcy1, 
wojskowa,-.buchalterzy1, w łaścic iele dongów, wreszcie irika-

Trans, o f ihc Am er. Laryng. Aśsoe. 1906.



s e n c i , ( p o  4  p rz y p . ) ,  r ó w n ie ż  w  p r z e w a ż n e j  częśĄi podle jga-  
j ą c y  z m i a n o m  a tm o s f e r y c z n y m ,  o ra z  s z k o d l iw y m  w płyyyom  
z a w o d u ;  w re s z c ie  p o  2 r a z y  s p o s t r z e g a ł e m  tp  c ie r p ie n i e  
u  kojwali,  p o ń c a o s z n ik ó ^ j ,  subjekstów , r ę k a w ic z n ik ó w ,  u czn ió w , 
ks ięży ,  p iw o w a ró w ,  p is a rz y ,  in t r o l ig a t o r ó w ,  posłańcó-w , r e ­
w iro w y c h ,  a łb la rży ,  ap tekA rzy ,  w re sz c ie  hu tn i lyów .

(D o k .  nas t .)

25. stycznia 1908 PRZEGLĄD

Z kliniki lekarskiej Uniw. Jagiell.  w  Krakowie pod k ierowni­
ctwem Prof. W. Jaw orsk iego .

0  wyczuwalności w y ro s tk a  robaczkowego
1 kątnicy, oraz o przynależnych punktach 

bolesnych.
Napisali

Prof. W. Jaw orski i Dr Stanisław  Łapiński.

W jD k d io ń c z e n ie ) .

P u n k t  M a c  B u r n e y a  d a j e  p r z y  u c i s k u  p r o m i l  
n i o w a n i e  b  o 1 u. D o s t r z e g a l i ś m y  t e n  o b j a w u  5 m ę ż c z y z n :  
d w a  raz y  p r o m i e n i o w a ł  b ó l  d o  o k o l i c y  b io d r o w e j  lew ej,  
d w a - r a z y  d o  p ę p k a ,  a  r a z  d o  ciołka p o d s e r c o w e g o .  P r z e ­
n o s z e n ie m  się boló 'w  (trans m is sio) p r z y  u c i s k u  w  ja m ie  
b rz u s z n e j  z a jm o w a ło  się k i lk u  a u t o r ó w H 0 ‘b r  a z c o w, L e n ,  
n a n d e r ,  M.  B u c h ,  K  e 11 i n- §ł), k tó r z y  z g a d z a j ą  się n a  to -  
że  m ię d z y  p o s z c z e g ó ln y m i  s p lo ta m i  n e r m i  w sp ó łszu ln eg ®  
is tn i e ją c e  p o łą c z e n ia  w łó k ie n  n e r w o w y c h  p r z e n o s z ą  w z a je -  
m n ie  w ra ż l iw o ś ć  z j e d n e g o  s p lo tu  n a  d ru g i ,  j a k a  p r z y te m  
o d b y w a  się s p r a w a  c h o r o b o w a ,  n ie w ia d o m o .  I l e  n  a  n  d  e  r  
sądzi,  że  p f t y c z y n ą  promienicBktenfet. b ó ló w  j e s t  p e łz a ją c e  
z a p a l e n ie  n a c z y ń  h m f a t y c z n y c h  w  o t r z e w n e j ,  r o z s z e rz a ją c e  
s ię  o d  m ie j s c a  z a ję te g o .  K e l l i n g  p r z y p u s z c z a  p rze ezu l ic ę ,  
uRywęyfaną w s p l o t a c h  n e r w o w y c h  p rzb z  z m i a n y  z a p d ln e  
vy p o s z c z e g ó l n y c h  n a r z ą d a c h  j a m y  b rz u s z n e j ,  k t ó r a  t© p i^ e -  
c zu l ie a  p rz e n o s i  się o d r u c h o w o  d r o g ą  w łó k ie n  łS iKfó- 
wVch n a  i n n e  sp lo ty .  P r z y t e m  b ó le s n a  j e s t  t y l k o  o t r z e w n a ,  
saiiae zaś  n a r z ą d y ,  d o t k n i ę t e  z a p a le n ie sn ,  m a j ą  n ie  b ^ :  b o ­
le sn e  p r z y  u c is k u .  P r o m i e n i o w a n i e  b ó ló w  z z a ję te g o  n a rz ą d u  
moK-i s t a ć  się p rzyczyn ią  jfa łszyw ig©  'o k r e ś l a n i a  siwdziby 
c h o r o b y  ( z a m ia s t  w e W y r o s tk u  c h o r y m ,  w  z d r o w y m  p ę c h e ­
r z y k u  żółciotilysLi i o d w ro tn i e ) ,  ni e ty l  k o  p rzez  choreg© , a le  
i p rz ez  l e r a r ż a ,  p r z e t o  b y e  p 'o w o d e m  b ł ę d n e g o  ro z p o z n  m ia  
c h o ro b y .

P o d o b n ie ,  jalc p u n k t  M a c  B u r n e y a ,  p | -  B)  o k a z a ł  
s ic  i s y m e t r y c z n y  p u n k t ł e w y  ( — Bff w z a t o c e 'b i o d r o w e j  
le \ \ |g | częs ł (v  b o le s n y .  N a  8 0 0  m ę ż c z y z n  u 141 ( 1 , 7 “/oj te n  
p u n k t  -fcył b o le s n y .  R ó w n o c z e ś n ie  o b y d w a  p u n k t y  -i)- B 
i — B b y ły  b o f e s h e  #7 ( J 2 ' 1 °/0) razy. Byli tt> p r z e w a ż n ie  
m ęż c z y ź n i ,  u k t ó r y c h  is tn ia ły  p rż e c z u l ic e  i w  i n n y c h  m ie j ­
s c a c h  j a m y  b rz u s z n e j ,  a lb o  ' z m i a n y  w p ę t l i  e so w a te j .  P u n k t  
— E> m a  b o w id fń  o d p o w i a d a ć  w e d łu g  K re  11 i n g  a  d o l n e m u  

ś p lo tg w i  k r e z k o w e m u  i n a le ź e ę  d o  pę t l i  e so w a te j .
Gz-naczali-śm-y je s z c z e  p  u n fe t  r  o b  a c z k o - w y  L e n  2- 

m a n n a  (-(- R), o d d a l i n w ^ e m .  n a  linii p o z io m e j  nn lew o, 
p o c z ą w s z y  o d ,  p r a w e g o  k o l c a  k o ś c i  l^ijŁdrovSj. W  teru  m i e j ­
scu  o d c h o d z i  c z ę s t o  w y r o s t e k  r o b a c z k o w y  ód  kątni&y. -ł&a 
8 0 0  m ężc zy zn ,  m a j ą c y c h  2 g o  ra z y  w y ro s te k ,  a 232  razĄ 
p u n k t  M ą,c b . t t r n e ^ a  lpoj£sny, b y ł  p u n k t  r o b a c z k o w y

(—j— RV *" 173 ra z y  b o le s n y ,  a 21 ra z y  b a r d z o  b o le s n y .  P rz y  
b a d a n i u  o k a z a ło  s ię4 jże i s y m e t r y c z n y  p u n k t  p o  s t r o n i e  
l e w e j  (— R)  b y ł  p r z y  u c i s k u  b o le s n y  i to  u  8 0 0  m ę ż c z y z n  
143 ( J7 ‘8 °/0) razy .  Z e s ta w ia ją c  b o le s n g ą ^ .u c i s k o w ą  p u n k tó w '  
, - R  i — R  okazało- się, że n a  80 0  j a d a n y c h  u  86  m ę ż ­

czyzn  b y ły  o b y d w a  t e  p u n k t y  r ó w n o c z e ś n i e  b o lp s n e .
P o r ó w n u j ą c  w reszc ig  o t r z y m a n e  d a n e  s t a ty s t y c z n e  c o  d o  

b o le s n o ś c i  p u n l t t ó w  u c i s k o w y c h  i w p c z u w a l n y c b  w y ro s t k ó w ,  
n ie  m o ż n a  m ię d z y  n iem i d o s t r z e d z .  an i ró w n o c z e sn o g ę i ,  ani 
w z a j e m n e g o  zw iązku .  T a k  np .  n a  8 0 0  m ę ż c z y z n  m ia ło  232 
(26' f°n2 b o l e s n y  p u n k t  B u r n e y Ł ,  a 173 (21 °/0) b o l e s n y  
p u n k t  r o b a c z y w y ;  r ó w n o c z e ś n ie  j e d n a k  b o l e s n e  z n a le z ;o n o  
o b y d w a  p u n k t y  ty lk o  w 111 ( i 4 '4 ° / 0) p r z y p a d k a c h .  N ie m a  
p o d o b n i e ż  i r ó w n o r z ę d n o ś c i  m i ę d z y  b o l e s n o ś c i ą '  w yre łs tka  
a  b o le ą n o ś c ią  p u n k t u  r o b a c z k o w e g o .  N a  2 7 0  b o le s n y c h  
-v\jyczu\\ i ln y ch  w y r o s t k ó w  r o b a c z k o w y c h  j ) r z y p a d a ło  ty l k o  

79  ( ^ 9 i2 °fe) bolesnymi) p u n k t ó w  r o b a c z k o w y c h ,  z a i .p k ó - k  
225 w y r a ź n ie  w ygożuwalnych n i e b o l e s n y c h  w y r o s t k ó w  b y ło  
-27 ( i 2 ° / ffl) j t o t e n y c h  p u n k tó w '  ro b a c z k o w y c h .  N ió t tów no cze -  
s p o ś ś ,  b o le s n o ś c i  p u n k t u  r o b a c z k o w e g o  ł - j -  R )  a wyr.o^tjka 
w y n ik a  jeszcze  z a e s t j rw ie n ia ,  że  n a  173 p r z e p a d k ó w '  b o je -  
le f n o ś c i  - j -  R, jak ie  w a g ó l e  u  8 0 0  mężczyz-p dostrz,ftżo.po, 
z{i*urvażt)no r ó w n o c z e ś n i e  b s J e s n y  w ^ ą g s te k  u  93  (5 3 '7 0/<n) 
o só b .

R ó w n o c z e ś n i e  b o l e s n e  z n a le z io n o  n a  8 0 0  m ę ż c z y z n  
n a s t ę p u j ą c e  trzy' w a ż n e  m i e j s c a  t. j. w y c z u w a ln y  w y r o s t e k  
ro b a c z k o w y ,  p u n k t  M a m  B u r n e - y a  ( Ą - i  p u n k t  r o b a -  
cżgwy. y L e n z m a n n a  (-j~ R f t i ty lk o  iw  63 ( t ó l / o )  p r z y p a d ­
k a c h .  T e  t r z y  m ie j s c a  bjMestae b y w a j ą  o b e c n ie  u w a ż a n e  j a k o  
c e c h u j ą c e  z a p a l e n ie  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o ;  p o m i m o  ich  
o b e c n o ś c i ,  n i e  b y ło  j e d n a k  w n a s z y c h  s p o s t r z e ż e n ia c h  ż a ­
d n y c h  in n y c h  o b j a w ó w ,  an i p r z e d m i o t o w y c h , an i  p o d m i o ­
t o w y c h  z a p a l a n ia  t e g o  n a r z ą d u ;  sa jn i  te ż  b a d a n i  n ie  u s k a r ­
żali sig n a  ż a d n e  d o le g l iw o ś c i ,  towarzy'S/.ąęfc zazw y c z a j  z a ­
p a l e n i u  (W w o stk a .

W olpęę  ^ t rz y m ia n y c l i  w y n i k ó w  m u s im y  s o b i e ‘̂ zadać  
py 'tan ie ,  czy  b o le s n o ś ć  w y c z u w a ln e g o  w y r o s t k a  o z n a c z a  
t a k ż e  je g o  z m ia n ę  c h o ro b o w ą ,d f l jk K Ł c z a ,  żc  z n a jd o w a l iśm y  
w yilbs tk i  z u p e łn i e , , c i e n k ie  i g ła d k ie ,  a  p o m i m o  4o b o le s n e ,  
ą s jb b y rż a ś  b a d a n e  n ie  u s k a r ż a ły  s ię .n # .  j a d n e  d o le g l iw o ś c i  
w z a to c e  b io d r o w e j  p r a w e j .  R ó w n ie ż  n a l e ż a ło b y  się z a s t a ­
n o w ić  n a d  te m ,  czy  z w ię k s z o n a  g ru B jS ć  W yro s tk a  j e s t  p z n a k ą  
j e g o  .zm iany  c h o r o b o w e j .  l^Snema, ró w n ie ż  g ą w u o ś c i ,  ŁAjbo- 
le s ą ó ś ć  p u n k t u  M a ę ,  B u r n e y a  lu b  p u n k t u  r o b a c z k o w e g o  
m a  w s k a z y w a ć  n a  schorfybuie w y ro s tk a .  A  n a w e t  b o le s n o ś ć  
w sz y s tk ic h  t r z e c h  m iy j^c  n i e ' n io ż e  u p e w n ić  o o b e c n o ś c i  

^ m i a n - , c h o r o b o w y c h  w e  w y ro s tk u .  S t ą d  t r u d n o  n a m  p o w ie ­
dzieć , n a  jąk ic lr  o b ja w a c h  k l in ic z n y c h  m a m y  o p r z e ć  n a sz e  
tw ie r d z e n ia ,  l^zpAznają.!}' p rzew .lek le  z a p a l e n ie  w y r O t k a .  
y p i s a n o  b o w ie m  p rz y p ad k i , . ,  w któryjph n a  p o d s t a w i e  b o le -  
s n p ic i  r o z p o z n a n o  t a k ż e  pi!2,evd1<sfcłe z a j i a le n ie  w y r o s t k a ,  
j e d n a k  w y c ię ty  w y r o s t e k  .oljązał sję n ie z m ie n io n y .  W  in n y c h  
zu.ów j j r z y p a d k a c h ,  p o m im ©  »wvycięcia w y ro s tk a ,  p o z o s t a ły  
d o le g l iw o ś c i  tAigzatO.srji b io d r o w e j  p ra n e j , '  b o l e s n o ś ć  p u n k t u  
M a c  B u r n e y a  lu b  ro b a c z k o w e g o .  R o z s t r z y g n ię c i e  w ięc, 
k i e d y  m a m y  u w a ż a ć  M j r ą s t e k  za z d ro w y ,  a k i e d y  za  cLga-yf 
je s , t ; j e s z c z e  d o t ą d  n ie p e w n e .  J e d n a k  t e  i i n n e  nasuwajtjjp.e 
s ię  p y t a n i a  n ie  n a le ż ą  d o  z a k re s u  n in ie jsze j  ro z p r a w y ,  k t ó r a  
z a jm u je  się t y l k o  m o ż l iw o ś c ią  wyyczuwania w y r o s t k a  ro b a -
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O p r ó c z  8 0 0  p r z y p a d k ó w  w y ż e j  p r z y t o c z o n y c h ,  b a d a n o  
j e s z c z e ^ ó o  i n n y c h  m ę ż c z y z n ,  u  k t ó r y c h  w y c z u w a n e )  p r z y  
u c i s k u  z a to k i  b io d r o w e j  p r a w e j  w ięc e j  n iż  ifedno p a ś A o  
(s z n u re k ) ,  a  m i a n ó w i c ie  35 r a z y  p o  2 s z n u rk i ,  2 5 p j i z y  p o  3 
lu b  w ię c e j  s z n u r k ó w ,  p o p r z e c z n i e  p r z e b i e g a j ą c y c h ,  ró żn e j  
g ru b o ś c i .  P a s m a  t e  n a le ż y  u w a ż a ć  2a z m i a n y  n a  o t rz e w j ie j ,  
p r a w d o p o d o b n i e  k ą tn i e ż e j .  U t r u d n i a j ą  o n e  w w y s o k im  s to ­
p n iu  o d r ó ż n i e n ie  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o .  N a jn iż s fb *  p a s m o  
n a l e ż a ł o b y ' j e f i n r t k  u w a ż a ć  j a k o  w y r o s t e k  r o b a c z k o w y .  Ż e  
t e  p a s m a  n a l e ż ą  d o  k ą t n i c y  l u b  * ^ Ą r o s t k a  r o b a c z k o w e j )  
w y n i k a  z r ó w n o c z e s n e g o  b a d a n i a  z a to k i  b io d r o w e j  ]ek)ej> 
g d z ie  t a k i c h  p o s t r o n k ó w  w c a le  w y c z u ć  n ie  m o ż n a .  S p r a w a  
ta  w y m a g a  j e s z c z e  d o k ła d n i e j s z y c h  b a d a ń .

W y c z u w a n i e  k ą t n i c y  i p ę t l i  S*s o w  a t  e j .

N ie ja k i e  p r z e s z k o d y  w  w y c z u w a n i u  w y r o s t k a  tw o r z y  
k ą tn i c a ,  j e ż e l i  j e s t  s i ln ie  s k u r c z o n a  w p o s t a c i  p o s t r o n k a ,  
j a k  to  c z ę s to  b y w a  w  k u r c z o w e m  z a p a rc iu  s to lc a .  D l a t e g o  
b a d a j ą c  w y r o s t e k ,  n a le ż y  w p r z ó d  u p e w n i ć  się o p o ło ż e n iu  
k ą tn i c y .  W  t y m  k i e r u n k u  p r z e p r o w a d z i l i ś m y  b a d a n i a  n a  
t y c h  s a m y c h  8 0 0  m ę ż c z y z n a c h ;  w y n ik  t y c h  b a d a ń  w  s t r e ­
s z c z e n iu  t u  p r z y t a c z a m y .  N a  8 0 0  m ę ż c z y z n  p o w io d ło  s ię  
n a m  wybacHłe k ą tn ie g '  4 4 0  (§ 5 °/0) raJfy, a  w y r ó s t e k  4 1 2  
( 5 1 '8 % )  razy .  W y c z u w a l n o ś ć  k ą t n i c y  j e s t  p r z e to  n ie c o  w i ę ­
k szą ,  n iż  w y ro s tk a .  O b r a z c o w  w y b a d a ł  n a  109 m ę ż c z y ­
z n a c h  k ą t n i c ę  56 ( 5 i '4 ° / 0) razy .  i f N i l 352  p r z y p a d k i  o p o ­
w ł o k a c h  g r u b y c h  lu b  n i e p o d a t n y c h  w y b a d a n o  kątn ićfe  99  
(28"I °/0) razy ,  t. j r  p r a w ie  ty l e  k a z y  (96  =  2 7 '2 ° /0), có>i w y ­
r o s t e k  p r z y  t y c h  s a m a c h  w a r u n k a c h .  K s z t a ł t  k ą t n i c y  p r z e d ­
s t a w ia ł  s ię  ro z m a ic ie ,  n a jc z ę ś c ie j  b y ł  w a l c o w a t e j  g ła d k i  
(145  razy) ,  n i e r ó w n y  12 razy ,  j a k o  w io tk i  w o r e k  31 razy ,  
p o s t r o n k o w a t y  7 razy ,  j a k o  g ł a d k i  s z n u r e k  4  r a z y  i t. d.

W a ż n y m  o b j a w e m  j e s t  b o l e s n o ś ć  d o t y k o w a  k ą t n i ­
cy. N a  4 4 0  p r z y p a d k ó w  w y c z u w a ln e j  k ą t n i c y  b y ł a  k ą t n i c a  

J 3S (3° ' |5% )  r a zy  b o le s n ą ,  z t e g o  s p o s t r z e g a n o  p r o m i e -  
n . o w a n i e  b o lu  u c i s k o w e g o  o d  k ą t n i c y  4 6  razy ,  a  m ia ­
n o w ic ie  w  17 p r z y p a d k a c h  n a  le w o  i d o  lew e j  z a to k i  b i o ­
d r o w e j ,  15 r a z y  d o  p ę p k a ,  11 r a z y  d o  d o ł k a  p o d se rc??5vego , 
a  3 r a z y  p o d  p r a w y  ł u k  ń e b ro w y .  K ą tn i c a  c h o r a  m o ż e  w ię c  
s p r a w i a ć  b o le  w o d le g ł y c h  m i e j s c a c h  j a m y  b rz u s z n e j .  B o ­
l e s n o ś ć  jk ą tn ic y  b y ła  o  p o ło w ę  m n ie j  częst-ą, niż bo lesn o s 'ć  
w y r d s t k a ,  g d y ż i n a  8 0 0  b a d a n y c h  m ę ż c z y z n  p r z y p a d a ł o  4 4 0  
w y b a d a l n y c h  k ą tn i c ,  a  z t e g o  135 ( i d ^ Ą )  b o le s n y c h ,  g d y  
n a t o m i a s t  p r z y  te j  s a m e j  l ic z b ie  b a d a n y c h  m ę ż c z y z n  b y ło  

4 1 2  w y c z u w a l n y c h  w y r o s t k ó w ,  a  z t e g o  aż 2 7 0  (33sj7% )  
b o le s n y c h .  BolesnoJść k ą t n i c y  i w y r o s t k a  n ie  b y ł a  z a w s z ą  
ró w n o c z e s n ą .  N a  8 0 0  m ę ż c z y z n  b y ł y  r ó w n o c z e ś n i e  b o l e s n e  
k ą t n i c a  i w y r p s t e k  98 (1 2 '2 ° /cf f l razy  w o b e c  135 p r z y p ń d k ó w  
b o le s n e j  k ą tn i c y ,  a  2 7 0  p rz y p a d k ó -w  b o l e s n e g o  w y r o s t k a  
r o b a c z k o w e g o .  N ie  b y io  t a k ż e  ró w n o c z e sn o .ś c i  b o le s n o ś c i  
k ą tn i c y ,  p u n k t u  u c i s k o w e g o  M a c  B u r n e y a  (—j— B), j a k o -  
te ż  p u n k t u  r o b a c z k o w e g o  (—j— R), g d y ż  n a  135 p r z y p a d k ó w  
b o le s n e j  k ą t n i c y  p r z y p a d a ł y  r ó w n o c z e ś n i e  93  ( 6 8 ' i ° / 0) p u n ­
k t y  b o l e s n e  -U  B (467°, '„ )  p u n k t y  b o le s n e  - ) -  R.

U  215  m ę ż c z y z n  b a d a n o  d o k ł a d n i e  i l e w ą  z a t o k ę  
b i o d r o w ą  z p o d n i e s i o n ą  k o ń c z y n ą  d o l n ą  le w ą  w t e n  s a m  
s p o s ó b ,  w  j a k i  w y c z u w a n o  w y r o s t e k  ro b a c z k o w y .  P r z y  t e m  
b a d a n i u  s p o s t r z e ż o n o ,  ż e  m ię s ie ń  l ę d ź w io w o u d o w y  le w y  
t r u d n ie jL s ię  w y c z u w a ,  niż p r a w y ,  g d y ż  na**7 15 m ę ż c z y z n  
w y c z u w a n o  g o  9 9  ( 4 6 % )  razy ,  g d y  n a t o m i a s t  p r a w y  b y ł

w y c z u w a l n y  w S2°/0 p r z y p a d k ó w .  A c z k o lw ie k  n a p ię c ie  m i ę ­
śn ia  lędźw ićftv t>udow ęgo le w e g p  w y c z i iw a ln d s ć  p ę t l i  e s o w a te j  
z n a k o m i c i e  czyn i  wyraźniejsJUl®* t™ i p r z y  n i e w y c z u w a ń iu  
t e g o  m ię ś n ia  m o ż n a  b y ło  w y c z u ć  p ę t l ę  e s o ^ a t ą .  1 t a k  
n a  215 m ę ż c z y z n  d a fa  s ię  p ę t l a  e s o w a ta  w y c z u ć  135 (62 7° / , , )  
razy .  O b r a z c o w ,  k t ó r y  s ię  t ą  s p r a w ą  z a jm o w a ł ,  p o d a je ,  
że  n a  6 0  m ę ż c z y z n  w y b a d a ł  p ę t l ę  e s o w a ta  39  ( 6 5 % )  razy.

W y k a z ą j y ś z y  w n in ie js ze j  p r a c y  w y c z u w a ln o ś ć  wyvo- 
5 i k a  r o b a l z k o w e ^ o  u p rz e s z ło  ■ p o ł o w y  b a d a n y c h  o só b ,  n a -  
ldjSy p rz e z  d a ls z e  b a d a n i a  w y n a le ź ć  o b ja w y ,  p o  k t ó r y c h b y  
m o ż n a  r o z p o z n a ć ,  c zy  w y c z u w a ln y  w yrostSfe j e s t  p r a w i ­
d ło w y ,  czy  s c h o r z a ły  i j a k i e  z m i a n y  a n a to m ic z n e  się w  n im  
o d b y w a ją .

S postrzeżen ia  z p ra k ty k i .

Kilka słów o leczeniu hypnozą.
Napisał

Dr med. Stanisław Breyer
lekarz .okręgowy w Mrzygłodzie.

W  d o s tępn em  mi p iśm ienn ic tw ie  polskiem  osta tn ich  lat 
k ilkunastu ,  nie  znalazłem żadnej p racy  o leczeniu hyDnozą. D o ­
świadczalnie i teo re tyczn ie  zajmował się hy p n o ty z m en a1 p rzed  
k ilkunastu  laty  Prof. N. C y b u l s k i  w K rakow ie ,  k tó ry  znalazł 
p o ś ró d  swoich słuchaczy, wielu, nadzwyczajnie  po da tnych .  Z wielką 
ła tw ością  uśpieni, okazywali n iem al wszystkie znane zjawiska 
hypnWBy: tracili władzę w k o ń czyn ach ,  nie oddziaływali na  silne 
b od źce  zew nętrzne , na  p r o s t a  rozkaz czuli się, małerni dziećmi, 
zmieniali wyraz tw arzy  i »z płaczem szukali m a m y L  i t. p., i t. p. 
Jak  w iadom o, zjawiska te  t łóm aczy  fizyologia zaham ow aniem  
n iek tó rych  czynriości mózgu.

H yp n o z ę  do m edy cyn y  nowożytnej w prow adził  L  i e b  e a u 11, 
k tó ry  około r. 1860 stworzył w  N ancy  zakład, wyłącznie n a  ten  
cel p rzeznaczony. W  ślady jeg o  poszli B e r n s t e i n ,  rów nież  
w Nancy, van R e u t e u g h e m  w A m sterdam ie ,  W e t l e r s t r a n d  
w S tok ho lm ^f  S c h r e n k - N o t z i n g  w  M onachium, M o l l  w B er­
linie i wielu innych.

U  nas lecjfeniem h y p no zą  n a  większą skalę  za jm ow ał się 
J. ( ż c h o r o w i c z  w W arszawie, który- j e d n a k  jak o  nie łekanś  ńie 
m óg ł un iknąć  b łędów . Wpizak n ią  piekarzowi m o ś ą  sfę bardzo  
ła tw o  przytrafić , że n. p. zam iast  surow icy  w błonicy użyje p o d ­
daw ania! Zwłaszcza !w N iem czech  lSczenie hypnozą  pochwycili 

w swe ręce  ludzie, nie m a l P  z m e d t ć y n ą  nic w spólnego. Tej to 
okoliczności należy p rzypisać  pow olny  rozwój tej m e tod y  leczni­
czej i b rak  zaufania. S i t r u m p e l l  wryraźnfe n aw e t  twierćUi, że 
te sam e  wyniki co h y p n o z ą , można os iągnąć środkam i o d d aw n a  
znanymi. Inni przefci-wnie, 'ak  n. p. B e r n h e i m ,  u w lz a j ą  lecze­
nie to  za jed n ą  z na jw iększych zdobyczy lekarskich  w w ieku  XIX. 
Równica zęlań ja s t  p rze to  k rańcow a. Nic dziwnego! Jeśli bow iem
0 środ kach  leczniczych m a to rya lnych  g łoszą n ieraz oceny  w<prost 
sdfjie€przeciwne, to  cóż dopiero  o leczeniu p sy ch iczn em , gda® 
praw ie  w szystko zależy od osobistego  wpływ u lekarza i zaufania ,  
jak ie  w chorych  budzi.

W e d łu g  w ykazów  klinik p sy cho te rapeu tycznych  van  R e u- 
t e n g h e m a  i S ś a d e n a  w A m ste rdam ie  najlepsze*wyniki o trzy­
m ujem y zapo m o cą  hypnozy: w  neuras tenii,  zaw ro tach ,  ne rw ow ym  
bolu  gtowy, rozm aitych  nerw icach , błędnicy, psychicznej depresy i,  
czynnościowych porażen iach  i n iedow ładach ; d o b re :  w) p rze­
wlekłym a lkoho l izm ie , jąkan iu  się, pląsawicy, śledziennictwie, dy ­
chawicy nerw ow ej,  p rzew lek łem  zaparciu  żywota, onanii ;  p raw ie  
żadn e  lub żadne: w padaczce , sku rczu  p isarskim , cho robach  o r ­
ganicznych uk ładu  nerwmwego i w ew n ę trzn y ch  i w choro bach  
umysłowych.

Chociaż Prof. C y b u l s j a i  w swych dośw iadczeniach  doszedł 
do wniosku, »e wszelkie znane sztuczki, jak w pa try w an ie  się 
w p rzedm io t  błyszczący i t. p., są prży usypianiu  zbyteczne, to 
j£"dnaK nie d a  się zaprzóezyć, ż ^ w  celach leczniczych szybciej 
dochodzi się do celu właSnife .zapomocą j e d n e g o ^ * o w y c h  sp o ­
sobów.

Moim chorym  kazałem  w patryw ać  się w jakiś p rzedm io t
1 *ró»wnoo2eśnie p o d d aw a łe m  Objawy sennoSci. Mająe wyłącznic#.
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leczenie na celu, nie robiłem żadnych, znanych zfesztą, dp.świad- 
czeń; starałem się jedyrue przez odpowiednie poddawanie usu­
wać stopniowo objawy chorobowe. W  wytrorze choryęh stoso- 
wałem_się do wskazo]Łe?k kliniki amsterdamskiej.  Najlepsze wy­
niki otrzymałem w wycieńczeniu po wstrząsie nerwowym, w ner­
wicach, zboczeniach regularności i objawach nerwowych w okre­
sie przekwitania. W  dwu przypadkach padaczki zdawała się na- 
stępgwać poprawa, która jednak trwała tyłlst) przez krc5Tki okres 
leczenia.

Z m ojjgo  szczupłego dotychczas doświadczenia pozwalam 
sobie przytoczyć kfłlca przypadków, rzeczywiście zachęcających:

1 ) R. S., 13-letnia córka rolnika z Rakowy, choruje od 
czasu, gdy ją  przed 2 laty kro\va pochwyęiła na ręgi. M e  od­
niosła wprawdzie żadpego obrażenia," czuje się jednak  tak chorą, 
ae«łóżka nie opuszcza. Brak apetytu ,  wymioty, bicie serca, za­
wroty głowy, bole w dołku, rozdrażnienie, aż do płaczu posu­
nięte: oto cały szereg dolęgliwości, trwających uporczywie od 
lat dwdch, pomimo leczenia u kilku lekarzy, na c» szczególniej­
szy nacisk kładę.

Stan obecny: Dziewczynki^, dobrźa z b u d o # a n a ,  lecz tak 
wyći,eńczona i słaba, że ją ojciec przehosi. Skófa i błony śluzowe 
blade »jak ściana«. Kończyny drżą i uginają Sę. W ^r5 ? .twarzy 
zbolały, usta drgają, zdaje się, że chora lada chwila wybuchnie 
płaczem. W  narządach Wewnętrznych zmian nie ma.

^Rozpoznanie: »Nerwica urazowa« z następowem o^ólndhi 
wycięńkzejiiem.

Leczenie: P odatna ,  jak zwykle młode dziewczęta, usnęła 
po dwóęh minutach poddawania. »Już dzisiaj c5uć sl^ będzitsz 
lepiej, w domu będzie ^  grzeczna i wesoła, a o tej breydkiej 
krowie zapomnisz«; w ten sEciób  starałem się w ciągu p o i  go- 
dzin;£zatrzeć ślady" doznanego przed dwoma laty wstrząwi. Sen 
był głęboki; po przebudzeniu dzCła, si<ę chojra nieco lepiej i obie­
cała za tydzień przyjechać. Po dwóch tygodniach z ojfazyi jar­
marku zjawiła^sie znowu. Szła bez pomocy, wymioty ustąpiły, 
apetyt dobry, błony śluzowe i skór-a"“ zaiT>żowione. Widoczne 
jeszcze objawy długotrwałego wycieńczenia, lecz nie ulegało 
wątpliwości, że w chorobie nastąpił "zwrot stanowczy. Uśpiłem 
ją  raz j®szcże;'sen był mocny; poddawanie jak dawniej. Później 
nie widziałem jej już więcej.

2) M. Z. żonie »amerykanina« z Ulucza zmarło na jakąś 
chorobę zakaźną naraz kilkoro dzlćci. Sfnierć ich odczuła tak 
boleśnie, że od paru miesięcy leży obłożnie chora; wezwano 
mnie do rzeltomo umierającej.

Stan obecny: Kobieta młoda, doskonale zbudowana i nie­
źle odżywiona, znajduje się w tak wielkiej depresyi psychicznej, 
że w obawie śmierci równocześnie posłano po księdza. W  na­
rządach wewnętrznych zmian nie znalazłem.

Leczenie: Już pó jednokrotnem zastosowaniu hypnozy z od- 
powiedniem poddawaniem nastąpił zwrot pomyślny. Śmierć 
dzieci zapadła niejako w odległą pfteszłość, sen i apetyt powró­
cił i chora w ciągu dni kilku opAściła łoże.

3) D., propinatorka z Mrzygłodu, lat okRło 5u, od dwóch 
lat t. j. od czasu ustania regularności cierpi na różne objawy, 
jak  ^zamieranie serca*, uderzanie do głowy i t. d. i t. d. Bole- 
gliwoś.ci te przybierają niekiedy takie rozmiary, że chora om­
dlewa i otoczenTPjśucić ją  musi.

Stan obecny: Kobieta dobrze zbudowana i odżywiona; 
w narządach wewnętrznych zmian n ia n ia .

Rozpoznanie: Objawy nerwowe,'azęste w okresie przekwi- 
tania (climax).

Leczenie: Środki aptecznej' Krynica, lece bez skutku. Po 
kiikakrotnem zastosowanip hypnozy odz^sk^a  w zupełności 
zdrowie i stan „ten trwa btfz zmiany od roku.

4) R. B., lat 6u, cierpi od lat 4 na napady 1ras'zlu, trwające 
nieraz godzinami. Spowodowały one w końcu małe krwawienie 
gardlane,-^upelną prawieńpęglennosć, wymioty i ogólne wycień­
czenie. Najściślejsze badania, podjęte przezAnecyalistów, nie wy­
kryły żądnych zmian ani w krtani, ani- w płucach. Zg.odzdno S"ię 
wreszcie na rozpoznanie nerwicy nerwu Dtęaineso. Po parule- 
tniem bezskutecznem leczeniu środkami aptecznymi, wodami i C p .  
poleciłem chorej poszukać w Warszawie, gdzie stale mieszkała, 
lekarza, któryby się podjął leczjc hypnozą. Po zastosowaniu przez 
Dra K o p c zw ń s k i e g  ó j  specy.alistę choFpb nerwowych, w lek­
kim śnie hypnotycznym odpowiedniego poddawania i elektry­
czności stan, prawie beznadziejny, znakomicie się poprawił i po­
prawa do dnia dzisiejszego się utrzymuje.

Znaczna ilość podobnych przypadtów , w których stoso­
wano bezskutecznie wszelkie znane środki, a więc i poddawanie 
na jawie, uleczonych w końcu hypnozą, uprawnia do" wątpienia

w słowa S t r i i m p l l a ,  jakoby te fcfeme wyniki można osiągnąć 
innymi oddawna znanymi środkami. Są wprawdzie przypadki, 
w których samo dotknięcie szaty mistrza, otcuczonego aureolą 
sławy, cudownie uzdrawia, jednak lekarz-praktyk nawet do hy 
pnozy niejednokrotnie ucitec się musi. I zdaje s ię ^ ż e  na tem 
właśnie całe nieporozumienie polega.

Piśmiennictwo bieżące.
Medycyna teoretyczna.

Prof. Su s łó w .  0  tętniczem  i żylneui uk  rwie ni u ok o ­
licy trzu stk i  i d w u nastn icy .  (Russkij Wracz 1907, Nr 42). 
Na 45" tętniczych i 25 żylnych preparatach stwierdził S., że 
oprócz tętnicy trzustkowo-dwunaśtniceej górnej i dolnej jest je ­
szcze trzecia: trzuśtkoito-dwunaStnicza tylna. Odchodzi ona od 
■tętnicy żołącLkowo - dwunastniczej,  niedaleką odligórnego brzegu 
górnej poziomej części dwunastnicy, na  jej tylnej powierzchni, 
przechodzi z przodu przewodu żółciowego, krzyżując się z nim, bie­
gnie dalej wzdłuż b r jzd y  między dwunastnicą ,i’główką trzustki, po­
kryta miejscami nawet tkanką gruczołową, oddaje tu  cały szereg 
gałązek ku dwunastnicy i trzustce, łączy»się z tylną gałązką dol­
nej t. trzuśtlfowo-dwunastniczej i tworzy w ten sposób luk tylny 
"Rętńiczy. W  jednym przypadku niedokształtu górnej t. trzu- 
stk'»\vo-dwunastniczej spostrzegał S.-znaczny rozwój tętnicy tyl­
nej, lecz zwykła średnica ^jej wynosi tylitfy 1,5—2 mim. Co się 
tyczy 'układu żylnego, to według S. mogą być 3 albo 4 żyły, 
tworzące także łuki zupełnie podobnie do łuków -tętniczych; 
żylne leż -̂i powierzchowniej od tętniczych i obydwa utworzone 
jednakb\#>. Zląd nazwy żył jednakowe z nazwą tętnic. Nie­
kiedy dolne żyły biegną samoistnie i wtenczas otrzymujemy typ 
4 żyd. takim razie z dolnej ^połowy luku dwunastnicy i przy- 
legającej do niego z fjyłu części trzustki zbiera się krew do żyły, 
która albo^lamteistnie dobiega do gtórnej żyły ktezkqwej, trochę 
wyżej od dolnej żyły trzustkswo-dwunastmczej, albo łącząc się 
ś  nią, dobiega w postaci ogólnego pnia, do tejże górnej żyły 
krezkowej. Dwa razy znalazł S. i piątą żyłę, zbierającą krew 
z przedniej powierzchni dolnego odcinka wspomnianej okolicy 
i dobiegającą do przedniej, powierzchni górnej żyły krezkowej, 
niżej miejst?a dopływu do niiej^górnej żyły trzustkowo-dwuna- 
s tniczej; wtenczas stanowi ona dodatkową żyłę trzustkowo-dwu- 
nastniczą dolną. Lecz najczęściej spotykał §* 3 ójly , górną — 
o średnicy 3—3,5-mim., =tylną — 3 mim., do lną  —  2— 2,5 mim.; 
wszystkie te żęły szeroko łączyły się ze sobą.

Z. Orłowski (Ptsbg.).
^ G s c h l .  S kutk i w ycin an ia  g r a s ic y  u kurcząt,  jję -  

Z ja zd  niem. łlk . z JWwP® zei Dreźnie. Wrzesień,! 1907). W sekcyi 
chdrftb dziecięcych omawiał F. swoje doświadczenia nad wycię­
ciem grasicy u kurcząt. Na 26 operowanych przeżyło operacyę 
24; dJTeracya nie wywołała żadnych następstw. Pod®'bnie ujemne 
wyniki otrzymał F. w doświadczeniach ■« kóz, psów i królików 
Z tego wnosi F., 'afe 'grasica nie ma w życiu pozapłodowem ża­
dnego znaczenia i jeśP skazaną na zanik.. iKlęsk.

“ Doc I g n a t & w / k i .  W spraw ie  w pływ u w ycięc ia  irerki,  
podwiązaniu naczyn nerk ow ych  i  nioczowodów n a  ustrój.  
\Izzo. W oj^N fieti.. Akfui. Nr ^ ^ 5 ) .  Na podstawie 'swoich
badań doszedł J. do następujących wniosków: 1) Wycięcie je ­
dnej nerki znoszą króliki bardzfl łatwo i nie wpływa ono nawet 
na o B ln y  stan 'zwierzęcia. W  pierwszych dniach po podwiąza­
niu żyły nerkowej następuje przekrwienie. Później nie zauważa 
się żadnego wpływu na ogólny stan zwierzęcia. Podwiązanie tę ­
tnicy nerkowej w pierwszym TkiieSie po operacyi znoszą zwie­
rzęta latwp. 2) W  końcu pierwszego miesiąca po podwiązaniu 
tętnicy nerkowąjj jak również i nioczowodów, rozwijają się 
objawy zatrucia wskutek nagromadzenia wytwoi:qw bezgnilnej 
martwiey tkanki nerkowej, t. j. nefrotoksyn. 'jt^ęfrotoksyny mogą 
czasowo wywołać niesprawność -drugiejąnerki, polinukleozę,Ja nie­
kiedy i niedokrwistość. W  końcu drugiego lub przeciego mie­
siąca wszystkie -oznaki zatrucia ustępują i zwierżęta zupełnie po­
wracają d'u zdrowia. -3) Nerka, któpej tętnicę lub żyłę podwią­
zano, ulega zwyrodnieniu i zanika. Podwiązanie moczowodów 
u królików wywołuje wodonercze. 4) Jednostronne zapalenie 
nerki, jako samoistna postać chorobowa, nie wywołuje konie­
cznie zmian drugiej nerki. 5) Każda dwustronna operacya na 
nerkach zawsze zabija zwieizęta, nie wywołując żadnych drgawek.

Z. Orłowski (Ptsbg.).
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Doc. Wi s z n i e w s k i .  M orfologiczne w yn ik i  p orów na­
w czego badania d zia łan ia  su ro w ic y  nefrotoksyoznej i pra-
widłowejf^fWw.ęj/^Ty W racz T§07, Nr 42— 45). W. badał wpływ 
jednorazowych i wielokrotnych wstrzykiwań surowicy prawidło­
wej i nefrotoksycznej na zwterzęta. Wnioski autora ją  następu­
jące: 1) Surowica nefrotokśyczna jest nadzwyczaj trująca. Suro­
wica taka z królika Zabija psa bardzo prędko po wstrzykiwaniu 
nawet niewielkich dawek, świnkę merską w dawce, &f--9 sz. 
c tm .3 zwykle w ciągu pierwszfej doby. Stopień wła$no'ści trują­
cych surowicy nefrototeycziisj zależy najprawdopodobniej od 
okresu uodpornienia zwierzęcia i od ilości żłobionych mu wstrzy- 

_ kiwań zawiesiny nerkow e.  3) Pyzy ostrem zatruciu zwierzęcia su­
rowicą nefrotoksyczną zjawiają się joardzo znaczne zmiany ne­
rek, ostre miąższowe zapalenie* z rozległem łuszczeniem się na­
błonka kanalików, z plazmo- i karyolizą, z tworzeniem się ogro­
mnej ilości wałeczków' — szklistych, ziarnistych, niekiedy — 
krwawych. 3) W innych narządach, n. p. w sercu i wątrobie 
zmiany są bardzo nieznaczne. Zmiany w tych narządach zależą 
od działania surowicy wogóle, gdyż można je w jednakowym 
stopniu znaleść nietylko u zwierząt, którym wstrzyknięto si^ro-, 
wicę nefrotoksyczną, lecz i u tych, którym wstrzyknięto yjjfo- 
wicę p raw id łow a  choćby' tylko raz. 4) Pizy powtarzanych wstrzy- 
kiwaniach surowicy prawidłowej znajdujemy postępującą wakuo- 
lizacyę w komórkach wątroby aż do zupełnego rozpuszczenia 
się ich razem z jądrem, natomiast w nerkach zmiany znacznie 
mnityjsze, niż po jednorazowem wstrzyknięciu surowicy nefroto- 
ksycznej. To pozwala uważać zmiany w nerkach po jednorazo­
wem wstrzyknięciu surowicy nefrotoksycznej za skutek działa­
nia nefrotoksyny i przez to samo taką surowicę w znacznym 
stopniu za swoistą. &jj Ogrzana w ciągu uŁ, godziny do 56° C- 
surowica nefrotoksyczną traci w znacznym stopniu swoje dzia­
łanie trujące. 6) Burowica tfefrotoksyczna wywiera pewne dzia­
łanie hemolityczne, większe od działania surowicy prawidłowej. 
Sutowica ta wywołuje na miejscu wstrzyknięcia bardzo znaczną 
zgorzel tkanek, zjawiającą się w takim samym stopniu i po 
usunięciu hefticJlitycznych własności surowicy.

Ż .^h -ło iu sk i (PtsJjSŁ
B e s r e d k a .  Jailowitośłj su row ic  leczn iczym i, jej 

zm ienn ość  i jej m ierzenie . -{Ann. de T lm tit. Pasteur Nr 10,
1907). -  Określanie siły i warunków jadowitości różnych surotric 
przeprowadził autor na świnkąch morskich, odpowiednio przy­
gotowanych (uczulonych). Już w  poprzednio wspólnie z Stein- 
hardtem ogłoszonej pracy wykazał on, że po podskórnych wstrzy- 
kiwaniach świnkom surowicy przeciwbłoniczej lub jakiejkolwiek 
innejPjurowicy końskiej świnki stają się nader wrAMiwe na po­
nowne wstrzyknięcie tejże surowicy, wykonane w 13 dni później 
wprost do mózgu. W  przeciwstawieniu do ftijowieka, jak wia­
domo, u w i n e k  nieufczulonych nie występują objawy zatrucia 
surowicą. Obecnie ogłasza autor wyniki porótó/nawczych badań 
przeprowadzonych nad.Aiii'0 wicami leczniczemi wszystkich pra­
wie krajów' Europy. Rozpoczął swe badania autor od wstrzy­
kiwania pod '-oponę twardą uczulonym świnkom 0 2 5  c tm .3 su­
rowicy, ktfira to jednak dawka dla wszystkich U ch surowic 
okazała się zawsza prawie śmiertelną* Obniżając jŁojjniowo tę 
dawkę, udało_się autorowi otrzymać dla różnych surowic różne 
najmniejsze da\ViU śmiertelne. 1 Wielkość tych dawek, a więc 
i jadowitość surowjcytaijazała się przytem^ząleżną: 1 ) od wieku 
danej sujiewjcy i od spósobu jej zbierania, arjjł) od warunków 
ży_i_i;i lf&ni, z których surowicę zbierano. Nie wpływało zaś na 
jadowitość dodanie ciał odkażaj ąjjfch, ja k  karbol, chloToftwm 
itp.ljjsurowice ogrzane byiy mniej jadówiteJ niż nieogrzane. Wiek 
surowicy odgrywa rolę tylko w pierwszych sześciu tygodniąeh ód 
jej .((trzymania. Największa jest jadowitSjć w pierwszym dniu, 
ale potem zaczyna m ale£ z początku szybciej, pjpniej wolnilf, 
aż po ki lku tygodniach zatrzymuje się na stałym poziomie.

tyjpszacki-
C z e -b o k s a ro w .  W pływ t z w . n ieorganicznej  su ro ­

wicy Trunoclta na dośw iadczalną  m iażdżycę tętn icy  g łó ­
wnej u kró lik ów . (fitusskiM W ihcs  .1907,-N r ' 46). W  celu zba- 
dainia wpływu t. zw. nieorganicznej' surowicy Trundcka na do ­
świadczalną miażdżycę tętnicy głównej u królików, wstrzykiwał 
C. iednej seryi królików do >żył 1 prc. rozcźyn chlorku barO- 
wege, długiej zaś &eryi jednoczlśnie  z tem do jamy brzusznej 
surowteę- T runecka w ifośęi od 0,3 sz. ctm. do 2,5 sz. ctm. 
Z 25 królików, którym j-bdnoczfrśnie wstrzykiwano chlorek ba­
rowy ił-ffurowijł Trunecka,-znaleziono zmiany miażdżycowe it tę- 
tniĆY głównej tylko u 3 (1*2 prc.M  natomiast z 25 królików, 
którym wstrzykiwano tylko chlorek barowy, znaleziono zmiany 
miażdżycowe u 20 (80 prę^. Na podstawie tego że

surowica T runecka wstrzymuje rozwój miażdżycy tętnicy głó­
wnej u królików, co zgadza się ze spoiurzeżeniami klinicznemi 
nad działanmm surowicy prży. miażdżycy u człowieka.

Z.I OrlowsIH (f’tsbg.).
Bridr-e .  B ad ania  nad d ośw iadczalnym  rakiem  m yszy .  

LAm. d. yegrtstit. Rasfanir Nr 10, l[9fi7). B. prowadził przez dwa 
lata badania nad przeszczepialnoścją, jakotez warunkami odpor­
ności przeciw złośliwemu gruczolakowi myszy. Do przeszczepień 
podskórnych używał B. małych strzępów tkanki niemiażdżonej. 
Iloggr fspzepień udalych chwiała się między 30 a 100 prę., przy- 
czem uzyskiwano cały szereg generacj i  nowotworu. Na wynik 
dodatni “ęźy ujemny szczepienia nie zdają się miee wpływu ani 
wiek nowotworu, ani tgż generacja ,  ani ilość zaszczepionego 
materyaW. Myszy szare były' daleko mniej wrażliwe na szczepre- 
nie od białych. Nowotwory wytworzone przez szczepienie miały' 
zawjze wszelkie cechy złośliwości z wyjątkiem tej, że nie da­
w a li  przerzutpw.

Co się tyczy odporności,  to okazało-"|się wbrew wynikom 
doświadczeń Ehrlicha, że jeśli u r a y l f f  raz szczepionej, now o­
twór się nie przyjął, to nie wynikało stąd jeszcze, żeby ona 
miała być odporną względem sz?źępień następnych. Bezwzglę­
dną odporność stwierdząno dopiero po dwukrotnem Szczapieniu 
i  wynikiem ujemnym. Bardzo silpe^uodpórnienie stwierd™n'o 
u myszy po jednorazowem wstrzyknięciu podskórnem starannie 
rszdrobionej miazgi nowotworowej w ilości 5— 6 razy większej, 
niż w dojśraadczeniach poprzednich z niezmiażdżoną tkąnką 
nowotworową. Mniej skuteczną w, wywoływaniu odporności 
była miazga, ogrzana do 2&—56°, a już zupełnie nie działało 
wstrzykiwanie iej przesączu, w którym nre lżyło komórek rako­
wych. PrójppWał też B. uodparniać "wstrzykując im mfazgę
z narządów m y S y  prawidłowych; najskutecżnićjszą ckazała s i#  
w tym kierunku miazga ze śledziony'. W idać zfąd, że odporność 
przfeći wrakowa nie jest »izo - odpornością* przeciw tkankom ga-- 
tunku: »myse«. Stan takiego uodpornienia, raz nabyty, może 
tnvaęx5 miesięcy i dłużej. Szczepienie dwóch różnych rodzajów 
nowotworów równocześnie, jakotez szczepienie "jednego rodzaju 
n o w ^ w o ru  na mysz, już poprzednio skutecznie drugim zaszcze­
pioną, dowiodło, że tak tu, jak tam, nowotwory r# |wijają się 
niezafeżnie od siebie. — Doświadczania B., podjęte z^rercAvićą 
barana 1 kozyT, którym wstrzykiwano miazgę rakową, nie dały 
jasnych wyników. * Ossacki.

Prof. S c h w a l b c .  N ow sze badania  nad m orfo log ią  i po­
w staw an iem  n ow otw orów . ( Deutsche med. iYochs. 1907, Nr 49). 
Badania nad nowotworami skiełkowały .s,(ę głównie w trzech kie­
runkach: morfologii, zasadniczej przyczyny powstawania i badań 
nad właściwą elyfotog,ią rozmaitych rodzajów nowotworów. Co do 
morfologii nowotworów, to w ostatnich czasach przekonano się, de 
istnieją nowotwory o budowie tkanki fizjologicznej, ale po­
wstające w innych narządach na »niewłaściwem« miejscu n. p. 
nadneitfczaki w nerkach, guzy o budowie wola w kościąch, 
a zwlasacza nabłoniaki kosmówki, które stwierdzano nawet 
i u mężjLay.źn. Kr.ompecher zwrócił uwagę na pewien rodzaj no­
wotworów, nazwanych prząz niego rakami komói^M podstawo­
wych (BasalzellenkrebŚL które zajmują pośrednie miejsce mię­
dzy rakami, a mięsakami. Sjowotwo.ry barwikowe nważaH jedni 
za mjesaki, i n n i^ Ł  raki, a R obbe rt  uważa je nawet za zupełnie 
odrębny rodzaj nowotworów (chromatiifhoromdt, zbudowanych 
ze swoistego gatunku komórek barwikonośnych. Komórki te 
posiadają liczne rozgałęziające się wypustki Obecnie wiemy 
dalej, że komórki nctool.ilaSi mp.gą wykonywać nawet pewne 
czynnpści fizyologiczne, jók wytwarzać śluz, żółcE kóTloid. Czyn­
ność ta nowotworu wtiżną jest czasstn dla ustroju i tak przy 
raku nadnercza zapobiega ona ,j/"ystąpieniu choroby Addisona. 
Samorodne znikanie now otoorów  abecn iereż  niewątpliwie stwier- 
dzonem zostało. W sprawie zasadniczej przyczymy powstawania 
nowotworów niewiele posunęliśmy się naprzód. Stwićrtizono je ­
dnak, że guzy rosną same ze siebie, a pip przez przeobrażanie 
się w nowótłwór tkanki sąsiedniej. Rdkro^jf powstaje czasem nagle 
pnkez zniesienie pewnych oporów, ale jakich, 'dokładnie nie 
wiemy. Związek potworniaków i nowotworów' mieszanych nie 
ulega już dz$ wątpliwości. Powstanię!jednych lub drugich za­
leży tylko od okresti rozwoju płodowego, w którym oddziela 
się zawiązek późniejszego nowotworu. T ak  n. p. potworniak po ­
wstawać musi z zatyi&ka, oddzfalonago wczeshiej, nowptw'Ór 
mieszany z zawiązka, oddzielonego później. Im w późniejszym 
okresie rozwmju płodowego ma nowotwór swe źródło, tem Mi- 
dowę ma prostszą. Etyólogia po^czegó lnyrh  nowotwmrów roi 
się ppprostu od nowych badań i spostrzeżeń. Głównie'zajęto się 
w ostatnich czasach przęszczepialnMcią nowotworów. Przeszcze-
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pianie guzów z ludzi na zwierzęta nie dało pewnych Ąyników, 
natomiast doświadczania ze ,szczepieniem zidi zwierzęcia na zwie­
rzę rozwijają , się w całej pełni. Zapomocą nićjł doszliśmy do 
wielu ciekawych spostrzeżeń. W iem y obecnie, że wrażliwość na 
przyjmowanie się nowotworów możemy zwiększać lub zmniej­
szać* a same n^ijo twory czynić mniej lub więcej złośliwymi. 
W śród szczepień mogą nowotwory, zmieniać swą zasadniczą bu­
dowę i n. p. z raków przechodzić w mięsaki. PasorziKiyM teo- 
rya raka niema silnych podstaw. Gdyby piR'cz«ną raka był 
pasęrzyt,  musiałby on mieć -zupełnie inne cbęhy, niż wszystkie 
pasorzyty, jakie dotąd znamy. Przeciwko tej teoryi przemawia 
wićle okoliczności, choćby przeszczepianie chrz^stniakb\v, a wre­
szcie i to, że przeszczepiać można tylko tkankę nienaruszoną, 
zaś miażdżenie i rozcieranie tkanki nowotworowej' zupełnie uda­
remnia przyjęcie się przeszczepionych części. Wprawdzie dotąd 
dla praktyki niejyjele jeszcze. zdziałano, jednakże możemy być 
z wyników i tak zadowoleni, bo uzyskaliśmy przez uodpornienia 
Ehrlieha i inne próby choć tę pewność, że wyleczalność raka 
jest rzeczą,i którą będzie można z czasem osiągrfąć. R'Ęsk.

Medycyna wewnętrzna.
Les,s i  e r  i Ch a ł  i er. 0  odczynie ocznym  Calmettea.

(JJresse med. Kr 98). Autorowie stosowali metofię Cal-
mettea w 2Q®, przypadkach, z tego u 1 KD, chory ch na gruźlicę, 
a mianowicie u IDO dorojłyeh, 60 dzieci i 320 starców. Na 75 
przypadków gruźlicy klinicznie pewnej wystąpił odczyn u 60 
cf^pb, t. j. w 80 prc. przypadl-aów. Ujemnie wypaćjał odczyn pr^y 
znacznem wyniszczeniu w przypadkach gruźlicy daleko posunię­
tej. Na 66 przypadkóia niegruźliczych wystąpił odczyn 11 razy, 
t. j. w 16 prc. przypadków, a w 44 przypadkach klinicznie wąt­
pliwych wystąpił 23 razy (okpłcu^ft-iprc.), a dalszy przebieg po- 
wierdził, że w tych przypadkach istotijju była gruźlica. Nowo­
rodki, zrodzone ? matek gruźliczych, nie oddziaływała. Odczyn 
występuje o wiele silniej i, szybciej u dzieci, a wolniej i śłabiej 
u ludzi osłabionych i starców. "pćTfKSern/ad

F r a n k e .  0  odczynie ocznym  przj g n iż l iC ) .  IAkflpy i/
mad. Woche. 1907,*48).^ Opierając się na wynikach.Wolff-JŁisnera, 
który wpuszczając gruźliczym wołom do worka spojówkowego 10 
prc. rozczynu tuberkuliny, otrzymywał zawsze silne zapalenie spojó­
wki, wykonał Calmeite podobne doświadczenia nałspojbwce ludzi 
i dsszedł do*iwniosku, że chorzy na- gruźlicę oddziaływają na tę 
p róbę zapaleniem spojówki Do celów tych nie używa Calmette 
samej tuberkuliny; s t rąca  on zapomocą -75 prc. wyskoku ciała 
białkowate, zawarte w tubenkuiinie, suszy je, a następnie spo­
rządza sobie z nich 1  prc. wodny rozczyn, który wkrapla do 
worka spojówkowego. Citron, który sprawdza! doświadczenia 
Calmettfa i używał wprost 1 prc. r o ^ y n u  tuberkuliny, doszedł 
do wniosku, że odczyn ten jest dobrym środkiem rozpoznawczym 
w praki-yce, że obecnojść jego przemawia zawsze za»igruźlieą, ąe 
jednakowoż brak  jego jej nie wyłącza. Er. przeprowadzał ptóby, 
używając przetworu, Oporządzonego na Sposób Calmettea i pp- 
daje, że we wszystkich przypadkach, w których odczynu nale­
żało się spodziewać, odczyn występował, w przepadkach zaś nie­
wyraźnych, w których gruźlicy- wykryć nie można było zwy­
kłymi sposobami, dodatni odczyn dawał uzasadnioną -podstawę 
do przypuszczania gruźlicy. Płyn ten zapuszcza się tylko do je­
dnego. oka; odczyn zaczyngisię pojawiać po 3— 12— 15 godzi­
nach; drugie oko służy do porównania. Fr. potwierdza spostrze­
żenia Cilroga, że w odczynie tym można odróżnić trzy ofcręsy: 
rfr)*zaczerwienienie spojówki powiek, .i) zaczerwienienie spojówki 
powiek i gałki-ocznęj,  3) zapalenie spojówki, połączone niekiedy 
z obrzękiem powieki. Po 3 — 1 dniach o^C^jm ustępuje bez śla­
dów. Odozyn ten dokładnego wytłómaozęńia dotychczas nie zna­
lazł; starają się go tłómapzyć jako objaw »nadczułości< usiroju 
(Uberempfindlichkeits - Phanomen). Zakład Pasteura w Lille do- 
staueza w zatopionych rurkach wyjałowiony proszek, otrzymany 
z tuberkuliny Sposobem Calmettea, który po do dodaniu wody 
daje rozcssyn, dobry do ijźycia. Autor pracuje nad sposobem 
utrzymania rozczynów tego proszku przez dłuższy Czas w stanie 
dobrym do użycia. THsnrski.

R. R o m m e .  Samozatrucia je l i tow e  i obrona ustroju  
za|toniocą jelita^  (?Vesse mdcl. 1907, Nr 95^. 1 Dotąd panująca 
w nauce teorya samozatrucia pochodzenia jelitowego, opiewała, 
iż trucizny, będące wytworem gnicia białka w przewodzie po­
karmowym, uległszy wessaniu przez błonę*śluzową, dostają się 
do krwi,"przechodzą przez wątrobę, którd częić*ich zatrzymuje 
i -eobojętnia, wreszcie zostają wydalone przez nerki. W  zależno­
ści czy to od 2byt wielkiej ijpści trucizn, czy też od zaburzeń 
czynnościowych wątroby lub nerek ma następować zatrucie

ustroju, k tórego  "'objawy podobne są do tych, jakie otrzymać 
możemy' dcfetfiadczalnie po wstrzyknięciu jSubstancyi kałowych 
do był zwierzęcia, a więc: nagły spadek ciśnienia krwi, duszność, 
drgawki, wysadzenie oczu, saaszerzenie źrenic, hypoleukocytoza, 
zniesienie lub zmniejszenie krzepliwości krwi.  Tymczasem b a ­
dania Falloisea, którfcg-o doświadczenia R. przytacza, zdają się 
przemawiać przeciw t e n u ,  żeby wątroba miała znaczenie głó­
wnego czf*nn,ka zobojętniającego trucizny jelitowe, choćby z tego 
po\Yodu, iż po wstrzyknięciu mas kałowych wprost do żyły 
wrotnej, zatrucie nietylko nie zostaje zniesione, lecz nawet nie 
przebiega łagodniej, niż po ws.te»rknięciu do k tórejkolw iek innej 
żyły. Natomiast główną rolę w usuwaniu trucizn przypisuje tj\ \-  
loise błonie śluzowej jelita i to zdrow ej, nienaruszonej. Po 
wstrzyknięciu bowiem wyciągu mas kałowych do pętli jelita, 
podwiązanej i odosobniońej, stwierdza się, iż wyciąg zostaje 
weSSany, a u zwierzęcia nie *powstają wcalcS objawy' .zatrucia-, 
natomiast wystarczy uszkodzić błonę śluzową, bv zatrucie w ca­
łej pełni -kię ujawniło Z drugiej strony i samo gnicie istot biał­
kowych nie odgrywa tej roli, jaką przypisywano mu w pato­
genezie samozatrucia, gdyż n. p. wyciąg treści jelita czczego 
(otrzymywał ją Falloise z przetoki choreggŁ która, jak wiadomo, 
nie ulega gn ic iu ,  jest bez porównania 'pąrdziej -eabójczy^ njj  
masy kałowe. „jMoipacsyńskg.

Th. j a n o w s k i .  drogi w dyaguostfybcr.••norób
w e w n ę t rz n y c h ,  \ l \c v tie  dc m d d iS fie  1907, rNr 9). Dotychczas 
dyagncK?y*ka od czasów' wykrycia opukiwania p?zez Auenbrhjg1- 
gera, a osłuchiwania gr£ęz Laennsca śledziła głównie zmiany 
anatonńcŻTńe^SnarKMach chorych. Sojusz kliniki z anatomią pa­
tologiczną oppniiwal medycynę, zwłasfbza od czasów Skody i Ro- 
kitańsffiyego. Obecnie jednak już do?t ęjjwno zaczął się w kli­
nice nowy prąd, uwzględniający ważność oceny czynności n a ­
rządów chorych i przebieg czynnościowy 'sp-Paw "chorobowych. 
Zmianą zapatrywań uwydatnia się wybitnie przy rozpoznawaniu 
gruźlicy płuc. Klinicyści dawniejsi w tych przypadkach rozpo- 

Bhawali bądź gruźlicę, bądź sęrpwate -Zapalenie płuc, bądź prze­
wlekłe nieżytowe zapalenie płuc. Dopiero od czasu odkrycia 
Kocha zjednofflabno najrozmaitsze przejaw')1 anatomiczne gruźlicy 
w_ jednos-ijkę kliniczną. Tak  sśmjj badanie patologii wymiany 
materyi doprowadziło det*poznania cukrzycy i śpiączki «*cukrzy- 
czej. Wszelako i na dyagnostyce f ilo log icznej nie ograniczyły 
się nowsze badania. W ostatnich 'czasach nabiera znaczenia b a ­
danie sprawnd^ti i i l z w w -  i ustroju chorego, cz.yli dyagnostyka 
poteneyalna. Jf|)ąło jej początek w'prow'adzenie zgłębnika i posił­
ków próbnych przez Kiłssmaula, Fcubego i Ewalda w charo- 
bach żołądka. Potem przezglpadanie porównawcze ś-ldadu spsż.y- 
tych pokarmów' i wydalanych stolców zastosowmli badania te 

, Schmidt, Stra.ssburgef, Zweig wStrauss". w dyagnostyce chorób 
jelit. Badania licznych uczoijychfcjw.róciły się do wykrycia spra­
wności wątroby we wszystkich jej czynnościach, t. j. przy prze­
róbce eskru, wytwarzaniu mocznika z ciał azotowych, pjrzy dzia­
łaniu nrszCżącem trucizny, oraz wytwarzaniu urobiliny. W- osta­
tnich czasach z\vróco,ńo się też do badania sprawności nerek, 
zw'łasa*fe przy ocenianiu stanu nerki zdrowej przed wycięciem 
chorej. — Badania te zmierzają, do ,stwierdzenia, jaka jest zdol­
ność nerek do wydzielania .yubstahcyi azotowych i soli, szybkość 
wydzielania błękitu metylenowego, wstrzykniętego pod skórę, 
oraz zdolność nerek do wytwarzania cukronroczu pod wpływem 
wstrzykiwać florydzyny. W tym samym kierunku zdąża kwyosko- 
pra' i zastosowanie chemii flzyeznej w medycynie.

D r Itfassberg.
F r a n k ę .  Doświadczenia  nad działaniem tub erku lin y  

ludzkiej i bydlęcej na sk ład  krw i i narządy krw iotw órcze .
(Tygodnik /ekant/iS- 1907, Nr 36—37). Doświadczenia F., przepro­
wadzone na morskich świnkach, psach i krókPath, przemawiają 
za istnieniem różnicy między prątkami typu ludzkiego, a typu bydlę­
cego. Tuberkulina ludzka, doprowadzana dłuższy czas do ustroju 
świnej? i ps'ówa|u królików obraz zmian był niejasnyd w małych 
dawkach, działa frodrażniająco na szpik kostny i to tak na 
tkankę erytroblastyczną, jak i leukoblaskyrzną, a to jej -.czętć 
myełoidalną, wywołując ich bardzo I rw e  bujanie, a w' nastę­
pstwie togo podrażnienia powstaje -we -krwi krążącej obraz poli- 
gtobulii wraz z lejiltocytozą wielojądrzaistą neutrofilną. P&w.oina 
tuberkulizacya tuberkulina bydlęcą u zwierząt działa na krew 
i narządy* krv*kitwóccz'e w p ro *  przeciwnie, wytwarzając niedo­
krwistość typu bledniczegp \vra«'z objawami iimfemii, a u świ­
nek i leukopenię z częściową metaplażyą.szpiku kostnegei. -JPewną 
analogię, choć nie dająoą się ś.ciśle wykazać, spostrzegamy u lu­
dzi. Mianowicie gruźlicy dzieci, która prj^eWażnie polega na za­
każeniu typem bydlęey-m, towąjKjyszy zwyczajnie niedokrwistość



z objawami limfemii, podobnie jak u zwierząt, przy powolnej 
tuberkulizacyi luberkuliną bydlęcą. D r Blassberg.

W o l f f - E i s n e r .  0  b rak u  g l ik o g e u u  w ieiikoc.v tarli 
w białaczce szp ikow ej i u w a g i  nad znaczen iem  tegoż  
w n au ce  o odporności i  dlii teoryi fa gocy tozy .  [Deutsche 
med. Wochs. 1907, 44). Autor stwierdził, że nielylko przy cho­
robach zakaźnych i toksykozach, lecz także u zdrowych ludzi 
i zwierząt można w leukocytach, szczególnie w śledzionie i szpiku 
kostnym, wykryć glikogen i że wykrycie jego w. znacznym sto­
pniu zależy od metody badania. Znaczenie leukocytów dla za­
każenia’ i odporności nie jest ostatecznie rozstrzygnięte, a uwaga 
Pfeiffera, że odporność latami się utrzymuje, a pojedyncze leuko­
cyty tylko krótki czas żyją, nie została dotychczas zbita. Nawet 
w takiej chorobie, jak białaczka, nie wiemy, czy leukocyty są 
komórkami o prawidłowej czynności, a tylko przedwcześnie 
opuszczającemi miejsca, gdzie się wytwarzają, czy też komór­
kami zwyrodnialemi o nieprawidłowej czynności. Jeżeliby czyn­
ność leukocytów w białaczce była prawidłową, toby każdy chory 
na białaczkę szpikową musiał być niezmiernie odporny na cho­
roby  zakaźne, mając w swym ustroju obfitość fagocytów. Tak  
jednak nie jest;  mimo to teorya fagocytozy nie może przez 
takie rozumowanie nic stracić, gdyż czynność leukocytów w bia­
łaczce szpikowej jest nieprawidłową, a dowodem tego wedle 
W.-E. jest  brak w nich glikogenu, w przeciwieństwie do krwi 
prawidłowej, w której glikogen w leukocytach zapomocą działa­
nia par jodu można wykryć. W.-E. jest jednak przeciwnikiem 
teoryi fagocytozy i ze spostrzeżeii klinicznych czerpie zarzuty prze­
ciw niej; i tak nie tłómaczy jego zdaniem teorya fagocytozy, 
dlaczego chorzy na białaczkę limfatyczną, a więc pozbawieni 
prawie zupełnie fagocytów, mogą 1 — 2 lat żyć i nie ulegać za­
każeniu. Tego samego faktu nie tłómaczy ta teorya u chorych 
n a  złośliwą niedokrwistość lub aplazyę szpiku kostnego, gdzie 
zawsze istnieje znaczna leukopenia, a w pierwszej chorobie 
w dodatku przewaga limfocytów. Pisarski.

F l e s c h  i S c h o s s b e r g e r .  Hiułuczkown zm iana krw i  
przy k i le  wrodzonej i posoczn icy .  (Deutsche med. Wochs. 
1907, Nr 27). F. i S. stwierdzili u dziecka, dotkniętego kiłą wro­
dzoną, na dobę przed śmiercią zmiany białaczkowe krwi. 
(2,100.000 krwinek czerwonych, 51.500 białych, 30 prc. hemo­
globiny. Poikilocytoza i polichromatofilia, liczne normoblasty. 
Neutrofilów wielojądrzastych 54 prc., neutrofilnych myelocytów 
9 prc., eozynochłonnych wielojądrzastych 7 prc., eozynochłonnych 
myelocytów 1  prc., bazofilnych 1  prc., limfocytów 28 prc.). 
Sekcya stwierdziła zmiany kiłowe, posocznico-ropnicę i zapale­
nie płuc. Golem okiem w szpiku zmian nie stwierdzono. N ato ­
miast badanie drobnowidowe szpiku stwierdziło: znaczną ilość 
krwinek czerwonych jądrzastych i niedojrzale, wielkie, jedno- 
jądrzaste, częściowo ziarniste komórki. Ponieważ w przypadku tym 
nie było zwykłego obrazu białaczki szpikowej, przeto F. i S. 
przypuszczają, że zmiana krwi wywołana została przez ciężkie 
sprawy chorobowe, toczące się w ustroju dziecka.

D r  117. Kluger.
E p p e n s t e i n .  Ostra b iałaczka i r o p n ic a  w yw ołana  

przez paciorkow ca . (Deutsche med. Wochs. 1907, N r  48). 
W  przypadku ropnicy, wywołanej przez paciorkowce, stwierdził 
E. zmiany białaczkowe: powiększenie śledziony i gruczołów 
chłonnych, we krwi na 10,800.000 krwinek czerwonych, 50.000 
krwinek białych, poikilocytoza, nieliczne krwinki czerwone ją- 
drzaste. W śród krwinek białych zaledwie 2T prc. neutrofilów 
wielojądrzastych, natomiast 50 9 prc. limfocytów dużych, 45'8 prc. 
limfocytów małych, 1-2 prc. komórek jednojądrzastych Ehrlicha. 
Sekcya potwierdziła rozpoznanie kliniczne. Badanie histologiczne 
szpiku kostnego i gruczołów stwierdziło zmiany, odpowiadające 
białaczce. Prawdopodobnie chodziło tu o zakażenie wtórne pa­
ciorkowcem u chorego, na białaczkę. W  przypadku tym badał 
E. wobec wysokiej odsetki limfocytów dużych we krwi zdol­
ność trawienną ciałek białych na żelatynie przy 37° i na surowicy 
Loefflera przy 55". P róba ta wypadła ujemnie, coby przemawiało 
przeciwko przypuszczeniu, iż w ostrej białaczce duże limfocyty 
zawierają ferment proteolityczny. D r  Skórczewski.

P r o e s c h e r  i W h i t e .  P ojaw ian ie  s ię  k rętk ów  w p rze­
b iegu  w rzekom o - b iałaczko w ego  przerostu  gru czo łów .  
(M iinch. med. Wochs. 1907, Nr 38). Autorowie znaleźli w dwóch 
przypadkach białaczki wrzekomej w gruczołach znaczną ilość 
krętków. Był to prawdopodobnie krętek blady. Dalsze badania 
w toku. D r M. Godlewski.

D e c a s t e l l o  i K i e n b o c k .  0  leczeniu  białaczki p rom ie­
n iam i R en tgen a .  ( W iener med. Wochs. 1907, 44). W  90 prc. 
przypadków białaczki szpikowej, można osiągnąć przez naświe­
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tlanie promieniami Rontgena poprawę, nawet znaczną, po przer­
waniu jednak naświetlań nast puje i w takich przypadkach po­
gorszenie; zupełnego i trwałego wyleczenia osiągnąć nie można.
W  białaczce limfatycznej osiągali D. i K. poprawę w 85 prc., 
inni zaś autorowie tylko w 30 prc. Poprawa ta jednak nie jest 
tak znaczna, jak w białaczce, gdyż przy limfemii objawy niedo­
krwistości nie dają się usunąć i trzeba się zadowomić już tem, 
że się nie pogarszają. Przebieg limfemii pod wpływem promieni 
Rontgena staje się powolniejszy i prawie nigdy nie grozi cho­
remu o tre  pogorszenie, jak  to się zdarza przy białaczce szpi­
kowej, z czasem jednak  giną ci chorzy wśród wzrastających 
objawów niedokrwistości; zupełne zatem wyleczenie i w tej od­
mianie białaczki jest niemożliwe. Bezpośrednio po naświetlaniu 
doznają chorzy pewnych dolegliwości, jak uczucia rozłamania, 
bolu głowy, nudności,  wymiotów, biegunki, tracą na ciężarze, 
a wyjątkowo i gorączkują; po kilku dniach objawy te ustępują. 
Jeżeli istniejąca gorączka pod wpiywem naświetlań nie ustępuje, 
to jest to w rokowaniu objawem niepomyślnym. Nawet naj­
większe śledziony i pakiety gruczołów chłonnych zmniejszają się 
po kilkugiiesięcznem naświetlaniu do prawidłowych rozmiarów. 
Liczba leilkocytów opada po największej części szybko; w tem 
jednak cełu leczenia upatrywać nie można, bo jeden chory na 
białaczkę przy 50.000 leukocytów w 1  nim .3 może czuć się zu­
pełnie dobrze, gdy inny,  przy 8000 leukocytów w 1  m m .3 
umiera. Przy białaczce szpikowej znikają w toku naświetlania 
myelocyty rychlej, aniżeli komórki wielojądrzaste i to naprzód 
myelocyty eozynochłonne i bazofilne, wyjątkowo zaś neutrofilne. 
Ilość wielojądrzastych neutrofilnych opada do poziomu prawi­
dłowego, ilość wielojądrzastych eozynochłonnych często poniżej 
niego, natomiast liczba komórek tucznych pozostaje wysoką. 
Liczba limfocytów zmniejsza się bezwzględnie. Ilość komórek 
macierzystych (lymphoide Markzellen) zmniejsza się, lecz nie zni­
kają one całkiem. Nawroty choroby zapowiadają się wzrostem 
ogólnej ilości leukocytów lub też tylko myelocytów lub komó­
rek macierzystych. Zupełny powrót prawidłowego obrazu krwi 
nie zdarza się nigdy ani w przebiegu białaczki szpikowej, ani 
limfatycznej i krew zachowuje zawsze cechy krwi patologicznej. 
Z poprawą niedokrwistości ustępują objawy, od niej zależne, 
n. p. krwawienia. Inne objawy, jak zapalenie siatkówki, zabu­
rzenia w miesiączkowaniu, cięgotki, biegunka, mogą także ustą­
pić. D. i K. nie stwierdzili szkodliwego wpływu naświetlań na 
nerki. Kwas moczowy wydzielał się z początku w zwiększonej 
ilości; z nastaniem poprawy ilość jego malała. — Ciężki ogólny 
stan w białaczce tłumaczą sobie D. i K. obecnością we krwi 
ciał trujących, a za źródło powstania tych ciał uważają wadliwą 
przemianę materyi w narządach krwiotwórczych. Promienie 
Rontgena mają własność niszczenia leukocytów i komórek 
wogóle; powiększone w białaczce narządy zmniejszają się szybko 
pod wpływem tych promieni; za tem idzie poprawa w składzie 
krwi. W  ten sposób tłómaczono dotychczas działanie skuteczne 
promieni Rontgena w przebiegu białaczki. Spostrzeżenie, że 
w białaczce szpikowej wystarczy naświetlać tylko śledzionę, 
ażeby uzyskać ogólną poprawę, naprowadziło D. i K. na myśl, 
że przy naświetlaniu narządów iimfatycznych uwalniają się pewne 
ciała, które mają własność działania i na inne, nienaświetlane 
narządy, wywołując przez to obniżenie się liczby leukocytów we 
krwi. Ciała te nie mają własności rozpuszczania leukocytów, 
krążących we krwi, lecz działają na te narządy, w których leu­
kocyty powstają. Wedle przypuszczeń różnych autorów ciałem 
tem jest cholina. Promienie Rontgena działają zatem bezpośre­
dnio lub pośrednio na narządy krwiotwórcze, a nie na samą 
krew. Przy białaczce limfatycznej naświetlanie jednego narządu 
nie wystarcza do osiągnięcia poprawy, zatem owe pod wpły­
wem promieni Rontgena powstające ciała mają wpływ tylko na 
komórki ziarenkowe, nie zaś na limfocyty. Rokowanie przy le­
czeniu promieniami zależy, zdaniem D. i K., od ostrości przy­
padku przy białaczce szpikowej, a od stopnia niedokrwistości 
przy limfemii. Przy białaczce szpikowej wystarczy naświetlać śle­
dzionę; przy białaczce limfatycznej trzeba naświetlać wszystkie 
pakiety powiększonych gruczołów chłonnych i śledzionę, a także 
i kości. P isarski.

Ma h n e r t .  0  białaczce i leczeniu  promieniami R oen t­
gen a .  ( W iener klin. Wochs. 1907, Nr 37). Na podstawie wła­
snych wyników leczenia białaczki promieniami Roentgena, i na 
podstawie prac innych badaczy 'W tym kierunku, streszcza M. 
swe zapatrywania w ten sposób: Ze wszystkich prób leczenia 
białaczki, stosowanie naświetlania promieniami Roentgena, po 
dziś dzień daje najlepsze wyniki leczenia. Wyniki to jednak prze­
mijające, i tylko w początkach choroby pod wpływem naświe­
tlań na jakiś czas znikają wszystkie podmiotowe i przedmiotowe
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objawy choroby, wracają jednak  znowu pfb pewnym czasie w ca­
łej pełni. Od nawrotów choroby choryćh uchronić nie można, 
mimo częstych nawet naświetlań w czasie, kiedy w ustroju nie 
ma zupełnie ce.ch białaczki. Później promienie X zdają się tra­
cić swój wpływ na narzciŚy krwiotwórcze i chłonne, lso objawy 
choroby pod Wpływem ich nie znikają. Powikłań skórnych przy 
oględnein obchodzeniu się można uniknąć. Kostrze\tWki.

H i r s c h f e l d .  Er^trem ia i e iy troeytozi i .  ■{Beri. kim . 
i'R e is . Nr 41). Opisawszy pjęć, pod względem anatomi-
czno-patologicznym dokładnie zbadanych przypadków: »polj/cf- 
tkapmia cum splenome^alia*., dochodzi II. do następujących wy­
ników: W ę y^zystkSch przypadkach istniało ogromne bujanie 
(hyperplazya) szpiku kostnago, natomiast brakowało wybitniej­
szego udziału śledzio.ny. Rola krwinek białych nie była bierną, 
ppnieważ, zrw yją tk tem  gruczołów limfatĄcznych, wytwarzające 
je narządy znajdowały się również w stanie pewnego podrażnie­
nia. Ilość krwinek I rah c i .  w szpiku, a w 2 przypadkach i w śle­
dzionie była wzmożoną. Natomiast nie dostawały się krwinki 
białe w liczbie zwiększonej do obiega krwi. Badanie histologi­
czne wyłąozyło zmniejszony rdSpad krwinek czerwonych. Wszy­
stkie takie, dotychczas śfekt^tmowane pirz/padki, dawały obraz 
krwistości prawdziwej (plethora verd), kfótej, teofetyczrrie bio­
rąc, nie można brać za jedno z policylemią. W^ytRjpowanieTSas 
równoczesne obu zjawisk tlómaczV“ H. tem, że ilość osocza wzra­
sta równocześnie ze zwiększeniem się ilości krwinek. Istotą ca­
łej sprawy zdaje Się być nadmierne ©ytĄarlianie krwinek’ czer­
wonych Śstąd uważa II sprawę tę za analogiczną-do bi^acgki.
Z tego względu przyjmuje za Turkiem nazwę: Eip^hraenna. 
Wszystkie zaś policytemie, w iclgflph wzrost liczby krwinekfszer- 
wonych nie ^jest istotą chordby, zaleca H. nhawać: Erjiifl&ĘfyĄosis. j

JVl. .Klugeifa
Prof. D e y c k ™  0  środkach  i drogach  oznaczenia  ilo- 

Sfci k rw i u ży jącego  cz łow ieka  i zw ierzęc ia .  {Lntewr -med. 
Eęv. 1907, Nr 2). Obecne sposoby badania brwi doprowadzać 
mogą do mylrf^ch wniosków, 'obliczamy 'bdwiem tylko względne 
ilości, a nie znamy bezwzględnych. Często u c B b  charfaczych 
spotykamy prawidłowe ilośtP  białka i hemoglobiny, co poltga  
na tfem, że wogóle ilość krwi w ustroju tych ośób jest zmniej­
szona. Z tego też powodu s ta ra ł j l ię  D. wynaleść sposób obli­
czenia ogólnej iiośśił-kijwi w żyjącym ustroju. Sposób swój oparł 
na rozcieńczaniu krwi z pomocą wlewań fizyologicznego rozczynu 
soli kuchennej. Jd^eli obliczymy ilość białka (ej przfcd wlaniem 
pewnej ilości (n) fizyologifiznego rozczynu soli i po wlaniu (e^,

6 11
w takim razie ilość, k rw i dsplna x =  Obliczanie to byłobye e,
łatwe i dokładne, gdyby wprowadzona ilość "stoli kuchennej do- 
ftała się w calowi do krwi, (co zależy od przyrzącln, używanego 
do wrawarw mieszała słę dokładnie z krwią i nie ulegała Wessa- 
niu. Dlatego podaje D. osobny przyrząd do wlewani, który auto­
matycznie wprowadza odpowiednią ifbśe soi i 'lćuchennśj-. da­
lej radzi wykonać obliczenie po wlaniu w 5 minut, gdyż wtedy 
krew jest najdokładniej pomieszaną z rozezynem soli, a wreszcie 
celem zapobieżenia Wjyt szybkiemu wessaniu soli dodaje do roz- 
czynu 1 —5 prc. cuEfu ^ Ip r io w e g o , gdyż cukier wstrzymuje 
chłonienie soli aż do chwili, kiedy dopiero stosunek ilości cukru 
we krwi i w rozszy-nie wlahym się wyrównają. Sposób autora, 
choć prosty, \<fymaga jednak do obliczenia dość długidgo cztfeu 
i potrzeba do niego wytoczyć S u — 30 ctm. krwi. Ilości otrzy­
mane w warunkach prawidłowych odpowiadają 9,.. frągi ciała.

Klęsk.

Sprawy Towarzystw  lekarskich.

T o w a r z y s t w o  le k a r s k ie  k r a k o w s k ie .

Posiedzenie wyborcze d. 18. grudnia 1907.
Przewodniczy pfezes kol. Prof. R o s n e n  Obecnych człon­

ków' 48.
1) Protokół po odczytaniu p rz \ tó o .

‘zf-Przystąpi ono do wyborów zarządu na rok 1913$. ióo 
skrutynium p©wołani koledzy: T. P i o t r o w s k i  i B l a s s b B r g .  
Prezes komitetu przedwyborczego kol. K o s t a n e c k i  przedkłada 
listę tegoż komitetu. W  myśl tej listy zostali w ybran i, po zrze­
czeniu się ponow nego 'w yboru  przez kol. R o s n e r a ,  prezesem 
kol. Prym. B o r z ę c k i ,  wiceprezesem kol. Doc. G l i ń s k i ,  skar­
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bnikiem ponownie kńl. Doc. D o b r o w o l s k i ,  redaktorem p®- 
nownie kol. Prof. C i e-ch a n o w s k i ,  sekretarzem dorocznym kol. 
C e  t n a r  o w s k i , do komisyi redakcyjnej: kol. Doc. R u t k o ­
w s k i ,  Pr«f. z y s z t a 1 o w i c z , Prof. L e w k o w i c z ,  Dr W o j - 
J i  e c h oyv s k i , gospodarzem kol. Doc. S c f r k o w s k i ,  do komi­
syi kontrolującej: kol. B i e l a ń s k i  i C e r c h a ,  delegatami do Rady 
zawiadowiozej Tow. lek. gal. Prof. Dr B y l i c k i  i ]. Ł u s z £ z -  
k i e wi c z ,  delegatami na Walne Zgromadzenie Tow. lek. galic.: 
Prof. Dr C i e c h a n o w s k i  i Doc. Dr D o b r o w o l s k i .

Sekretarz: Lpr Oweiriski.

Wiadomości zawodowe i ogóino-lekarskie.

M e d y c y n a  sp o łec zn a .  E p id e m io lo g ia .  S ta t y s t y k a .

Izba l e k a r s k a  w schod ii io -g aI ic y jsk  a podaje do wfiado- 
mości nąs!ępują«e:

O g ł oęs z e n i e .
Wydział krajowy ma w tym roku tak samo, J&k w latach 

ubiegłych, I(ji0,t!)Du*K do rozdziału na zapomogą dla wdów po le­
karzach ofcręgowyah. — Podając to do wiadpmosoi, wzywamy 
wszystkie wdowy po lekarzach olir^goWych do wnoszenia piodań.

MWtoÓw, d. 21. stycjSiia 1907
Prezydent:1E>r- /'estetiótirę.

O r g a a i z a e y a l e k a r z y  ś lą s k ic h  fłffimiflSj:frysztacki) ęśtrzega 
przed jm o ta n ie m  posady w Piotrowicach w Cieszyńskiem.

j ®  W. fflszdk. (Szczegóły w następnym numerze).
W  W arszaw sk iem  S tow arzyszen iu  lekarzy polsk ich  

odbyło się 17. I. 19P8 posiedzenie w sprgwie s t o s u n k u  l e k a ­
r z y  p o 1 s k i c h d o  w y t w ó r c z o ś c i  n i e m i e c k i e j  p r o d u k ­
t ó w  l e k a r f k i c h .  Rozprawy zagaił Dr M a u d u k ,  zawiadamia­
jąc obecnych, że w związku z ogólnym ruchem w jtie runku  wy­
zwolenia przemysłu i handlu naszego od przemysłu niemieckiego, 
powstałym z powodu targnięcia sięyg |rlu  pruskiego na podstawę 
naszego bytu narodowego, w Poznańskiem , utworzyli aptejkarże 
warszawscy za pośrednictwem Warszawskiego Towarzystwa Sąr- 
m3ęeulycznegę> osobną komisyę, której fadaniem będzie: ci) wska­
zywanie fabryk chemicznych, istniejących poza granicami Nie­
miec, mogących wyrobami swymi zastąpić przetwory niemieckie;
6) wywieranie nacisku na składy materyałów ap tecznych , aby 
zaniechały zbyt^tznego dostarczania do aptek środków le­
czniczych z fabryk niemieckich i c) wpływanie na zmniejszenie 
u^yęja wód mineralnych i 'specyfików niemieckich, przez zastą­
pienie ich wodami i .specyfikami innego pochodzenićS — Pkze- 
myąk chemidzno-farmaceutyczny w ścisłem tego słowa znaczeniu 
u nas nie istnieje. Najważniejsze przetwory, używane w medy­
cynie, przychodzą do nas z Niemiec, wskutek n i a ń k o  udosko­
nalenia samej produjicyi, a-le i znakomitej organizacyi handlowej 
w Niemczech, opierającej się na licznej'rzeszy agentów i dogo­
dnych warunkach kredytu. W sku te f^ tego  przetwory, wyrabiane 
nawet poza Niemcami, jak chinina i kokaina z Holandyi, kam ­
fora i jodek potasu.z Angjji, dostają się do nas za pośrednictwem 
firm hanłllowych niemieckich. PtzęchAąlane po wszystkich pi­
smach zarówno codziennych, jak i lskarskich, specyfiki niemieckie, 
których rocznie napływa do Rpsyi 3,70]głpudów, przeważnie ukry ­
wają pod cudaczną nazwą najprostszy środek lgkarski, a niekiedy 
pozbawione są włąSjrości leczniczych. W ody mineralne niemieckie 
wszystkie niemal można z a s tą p i^  jężsli nie wodami źródeł kra­
jowych, to wodami z innych krajów lub też wodami sztneznemi. 
\V tej akcyi farmaceuci będą bezsilni, o j l e  lekarze w dalszym 
ciągu, pnzez obojętność wotiecswyjwcórczości krajowej w zakresie 
przetworów leczniczych, wód mineralnych, a nawet spęGyfikó»vv, 
które wszystkie mogą być u nas wyrabiane, będą poleceniami 
sWemi przyczyniali się do łatwego zbytu produktów niemieckich.

W  tolyj dyskusyi, wogóle pochwalającej dąaenia Towarzy­
stwa Farmaceutycznego, odezwały się równi&ż poważne glosy, 
powstrzymujące od zbyt daleko idących, niewykonalnych pro- 
jektów.„i)r  J. P r ji s z v ń s k i jjfMradćajJi że dtugo jeszcze nie zdo­
łamy obęisć się liez prżetworóMf farmaceutycznych niemieckich, 
nietylko co do wytworów czystych, ale nawet i spć^fcyfików,.k tó ­
rym pod wzgięflem działania oraz smaku nie zawsze mogą do­
równać specyfiki, wyrabiane na miejscu; mówca nawołuje je ­
dnakże gorąco do wyzyskania szlachetnego ^apędu w kierunku 
stworzenia własnego przemysłu farmaceutycznego, na razie jednak 
uznaje za rzecz najważniejszą utworzenie odpowiedniej pracowali
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chemiczno-lekarskiej, któraby' powstrzymywała zbyteczne, a często 
bezwartościowe prz^Fwory niemieckie od dostawania się na nasz 
rynek aptekarski.

Dr J. J a w o r s k i  w dłuższem prźtemówieniu, powołując się 
na przykład Galićyi, gdzie .istnieją t. zw. komisye przemy^łowo- 
lekarskie, uzasadniał potrzebę utworzfenia ♦'komisyi takiej n l y  
Stowarzyszeniu lekarzy polskich w Warszawie ’). Zadaniem jej 
będzie ograniczać przywóz lek‘#w, wód mineralnych i t. cl.jp za­
granicy, orzekać co do jjpfcwotfBw farmaceutycznych, zarówno 
krajowych, jak i zagranicznych, wreszcie nadzorować czystość 
i wartość leczniczą tych środków. Dla cćfów tych' powstać musi 
przy Stowarzyszeniu pracownia chemiczna i techniczna. Mówca 
przedłożył Zarządowi do rozwalenia 2 nasłlępujące wnioski: 1) 
Stowarzyszenie lekarzy polskich w Warszawie wybiera komisyę 
przemysłowo-lekarską z pośród swych członków, która ma się 
zastanowić nad ograniczeniem, o ile to jest możliwe, bez szkody 
dla chorych i nauki, sprowadzania wogóle z zagranicy, szczegól­
nie zaś z Prus, przetworów farmakologicznych, wód mineralnych, 
narzędzi chirurgicznych, środków opatrunkowych, przyrządów do 
pracowni, szpitali i t. d Do sWladu komisfi rzeozonej wchodzą 
przedstawiciele poszczególnych działów medycyny z prawem uzu­
pełniania się przedstawicielami innych nauk oraz przedstawicie­
lami przemysłu i handlu. 2) Stowarzyszenie lekarzy polskich 
w l^arszawie za pośrednictwem komisyi przemysłowo-lekarskiej 
lub wprost Zarząd Stowarzyszenia wchodzi w porozumienie i za­
wiera umowę z jedną  z 'istniejących w Warszawie pracowni na­
ukowych co do dokonywania rfr^biorów chemicznych oraz te­
chnicznych z polecenia Stowarzyszenia resp. Komisyi przemy- 
słowo-lekarsjiiai przy StowarzjłSzpniu, na warunkach i pod za- 
s tn ^ e n ia m i ,  uprzednio obopólnie ułożoneijri, a to w celu ułatwie­
nia badania przetworów lekarskich, zarówno krajowych, jak 
i zagranicznych, aby w ten sposób Stowarzyszenie, jako korpo- 
racya zawodowa, wyw erać mogło wpływ na postęp wytwórczo­
ści krajowej w tym kierunku, a także rozciągać1 kontrolę nad 
produkcyąfc-óinych środków i przetworów! leczni-ęzych.

Godząc się na powyższe wnioski, wybrało Zgromadzenie 
komisyę, w skład której prócz wnioskodawcy Dra J a w o r s k i e ­
g o  o r a B j r a  P r  u s z y  ń s  k i e g o ,  weszli Dfbwie M a n d u k ,  Adam 
P r z y b o r o w s k i  i K. R z ę t  k o w!ak i. Komisya ta  zobowiązała 
się w krótkim czasie wystąpić z szeregiem konkretnych pro- 
j ektów. !'11 K.

Kom isya san itarna parlam entu a u stryack iego  powie­
rzyła na posrędzeniu w d. 17f"Xl[. 1907 referat w sprawie przy­
musu szczepienia posłowi Bugatto, który nie jest lekarzem, a re­
ferat w spjrawic nowej ordynacyi lekarskiej posłom Dr Kinder- 
mannowi i Michlowi. R.

Urak lek arzy  w armii a iis tryackiej  odbija się najlepiej 
w tem, że na r. b. (.1908) wpakuje 200 postfd starszych lekarzy, 
których jest tylko 92 zamiast 29#.^Ministerstwo wojny spodziewa 
się zaradzić złemu przez udzielanie liczniejszych slĄpendyów 
słuchaczom medycyny; środek ten zawiedzie jednak, dopóki sty- 
pendya te nie będą przynajmniej tak wysokie, jak w obronie 
krajowej, i dopóki nie zostaną polepszone płace, stanowisko i sto­
sunki awansu lekarzy wojskowych. R.

Stan epidemii w Galicyi. W  czas iapd  5. do 18. 1. 1908 
doniesiono o 40 nowych przypadkach d u r  u p l a m i s t e g o  w lU, 
gminach, a mianowicie: pow. Brz«żany (Chorościef ii), IJfeozów 
(Jasienica 1), C zo r tków K rlo if f lM H , Gródek jag. (Uherce nieza- 
bitowskie 4), JaWliów (Hruszowice 2, Zawadów 1 ), Lisko (Lisko 
6 , W ała  postołowa l , Ł u k  6 ), Kałusz (Dobrowlany Przeworsk 
(S tu d z i l i  1, Mokra strona 1, Przeworsk 3)flŚniatyn (Dżurów f t '  
i o 5 przypadkach o s p y  w 2 gminach, a mianowicie pow. Chrza­
n ó w  (Czetna 4, Gromkie 1). T.

Z ruchu lu dn ości  w K rakow ie .  Od 1 2 . do 18. 1. 1908 
urodziło się dzieci * w o  69, nieżywo 8 ; zmarło osób 54 (w t-em 
obcych 1iS), z nich z gruźlicy TBiUfci zapaleni aj płuc 13 (4), pło­
nicy 2 (2). S.

(4 id roby zak aźn e  w K rakow ie .  Od 12. do ife. U. 1908 
zgłószóno przypadków: odry 1 , płonicy 2 , duru brzusznego 1 , 
błonicy 1, roży f  grypy 1. IV.

J) W artykule, o^łdizonyfn w »C-azecie lekarsjdeji dl)  n a w Ju jg  l i r  
J a w o r s k i  ęlG ujtvorzenia tijłdch lśflynisyi także łj\r f¥aiv>zawskiem Tow. Ic- 
kaiskiem i w Towzi/.yyiwaoh lelwrskich pro itin cyonalnych .FJ^ fiż . Red.

Wiadomości bieżące.

Kraków . Lizyk miejski. Dr W i l k o s z ,  ustępuje ze^wego 
_stanowiska. Mamy nadzieję, Ge ważny ten posterunek sanitarny 
obsadzony zostanie jaknajspieszniej,  a6 y nie stwarzać okresu 
przejściowego, ną którym strac-ićby ty lkę ,  mogły sprawy zdro­
wotne miasta; w szczególności uie powjnienby być termin kon­
kursu nazbyt dłhgi, a po upłynięciu tfcrminu nie powinnoby być 
obsadzenie urzędu odwlekane. Urząd fizyka powinien być po­
wierzony temu z kandydalcH, którego dotychczasowa działalność 
dawałaby rękojmię, że będzie umiał sprawy sanitarne Krakowa 
ująć odrazu wprawną i silną rąfią i ,,?e dobro miasta na pier­
wszym zaw sjf  stawiać będzie planie. Ufajmy, że obecna Rada 
miasta potrafi i w tej sprawie pójść inną drogą, niż niekiedy 
dawniej postęjóowano i że uie osobiste łjympatye lub wpływy, 
jakie sobie *ten, czy ów kandydat zjednał, ale istotne doświad­
czenie i wybitna zdolność padnie tym razem na szalę wyboru.

— \{|£| budżecie m. Krakowa na r. l§g)?Uzanikniętym w do­
chodach i wydatlęąch kwotą S,9ł9,3?75 K, wzrósł dział wydatków 
na zdrowotność jedynie o 4,043 K na utrzymanieŁzakładu de- 
zw fekcyjnego i 21,122 K na zakład czyszczenia miasta, a w in­
nych działach dodano na podobne cele A lk o  drobne kwoty 
(1,004 K więcej dla s z p i t a l a B o n i f r a t r ó w ,  I,ó60-K dla. szpi­
tala izraelickiego, drobniejsze adaptacye sanitarne 3 szkól).

— Rokj bieżący będzie pierwszym j-.okiem gospodarki miej­
skiej w parku Jordana; stąd też z tegorocznego budżetu miej­
skiego można podfigkąd wnosić, czy Zarząd miasta ppjdzie drogą, 
wytkniętą przęz założyciela parku. Jednakże wyznaczenie w pro ­
jekcie budżetu tylko 3,690 K na właściwe zadania tej inst^tucyi 
(bo 3,870 K wydatków gospodarczych tem bardziej lira jć  tu nie 
można, że pokryte one będą dochodem z parku, obliKorfym na 
3,99Q„IQ, a w tem tylka^ćjpÓ |K  na uzupełnienie przyborów do 
ćwiczeń, na których obecnie bardzo zbywa, budzą niejaką 
obawę o los insty tucy i, będącą chlubą dla miasta, a wzorem 
dla obcych.

— Poifie-cteenie miejskiej komiśyi sairtarnej odbyło się 
wreszcie wr d. 16. I. 1968 pod przewodnictwem wiceprezydenta 
Dra Szargk-iege. Fizyk miejski, złożył sprawozdanie ze stanu pło­
nicy i duru w Krakowie. Płonica obecnie prawie zupełnie wy­
gasła. Duru w roku zeszłym było 67 przypadków, od Nowego 
Roku 6 . Źródła duru — zdaniem fizyka — nie można było 
zbadać dokładniej; prawdopodobnie zawlekanym bywa z gmirt 
okolicznych za pośrednictwem dostarozanego tu nabiału (mleka, 
masła), oraz jarzyn. W  dyakusyi zabierali głcjj: Prof. Dr Bujwid, 
Prof. Dr Ponikio, Doc. Dr Seńkowski, oraz Prof. Dr. Nowak 
Komisya wyraziła zapatrywani^,1. że należy dołożyć uaEelkich sta­
rań, aby zapobieds pojawianiu się duru w Krakowie, a to da 
się .uskutecznić zapomocą, otoczenia gmin okolicznych jak najjśpi- 
ślejszym nadzorem. W końcu uchwalono: 1) Urząd zdrowia utrzy­
mywać będzie w ciągłej ewidenpyi przypadki cfflrób zakaźnych 
w caĄm kraju, wykaz miejscowości i obór, z których nabiał dp 
Krakowa bywa przywożony; -2) Urząd zdrowia postara się o do­
kładne daty co do chorób zakaźnych w sąsiednich powiatach 
i na tej podstawie badać będziękaródło choroby. Komisya uchwa­
liła talige cypóc ie  sffr dp władz rządowych okolicznych powiatów, 
aby obmyśliły kontrolę nabiału i dowiadywały kię w drodze po- 
ufnfti, w których gminach w Królestwie Polskiem panuje dur, 
celem zarządzenia odpowiednich środków co do przywozu stam­
tąd nabiału, wreszqje, aby przyległe powiaty zaopatf*one były 
w studnie z dobrą wpdą.

— Wiec lekarzy krakowskich wfeprawi^ wyborów do Sejmu, 
zwołany przez prezesów. Izby lek., Towarzystwa lak. i Tow. Sa­
mopomocy lekarzy, odbył się w Domu lekarskim w d. 17. I. 1908 
pod jorzewodniclwem prezydenta Izby lek., r. dw. Prof. Dra W  i- 
c h e r k i e w i c z a .  Obrady zagaił wiqęprę*a'3 Tow. Samopomocy 
Dr D a m s k i .  W  dyskusyi rozpatrywano stanowisko, jakie leka­
rze zająć powinni przy najbliższych wyborach sejmowyeh i pod­
noszono potrzebę odpowiedniego zastępstwa lekarzy \v Sejmie 
w interesie polepszenia stosjinków sanitarnych w kraju. Przema­
wiali Dr Silberstein, Dr Lustgarten,ŁDr Kwaśnicki, Prof. Dr Buj­
wid, Dr Nartowskf, Dr Kapelliiar, Prof Dr Domański, Dr Gla- 
sner i Dr Hirsch. Uchwalononvybrać komitet z przewodniczących 
korporacyi lekarskich z prawem kooptacyi; komitet ma zast^naŁ 
wić się nad sprawą wyborów, sformułować postulaty le k a rz j t a k  
w interesie własnym,^ak zdrowia publicznego wobec Sejmu i za­
stanowić się, jakie stanowisko lekarze w akcyi wyborczej za­
jąć mają.



Przewodniczący Prot. Dr W  i c h e r k i e w i cz  w gorących 
słowach napiętnował uchwały .sejmu pruskiego w sprawie,-wy­
właszczenia i podniósł potrzebę zwalczania towarów pruskich ze 
Strony lekarzy. Zebranie poruszyło Zarządowi Towarzystwa Sąj, 1 
mopomocy lekacfcy przygotowanie odpowiednich wniosków w tej 
sprawie.

—  W dniu 2. I. 190& rozppczął się- w 3 z  k. gowszechnym 
Zakładzie iE fen ia  środków spożywczych w Krakowie kurs 
czteromiesięczny dla nadzorców żywności ”0<;pmisaryy targowych), 
doprowadzony do ^ku lku  dzięki zabiegom starszego inspektora 
zakładu, Dra L. B i e r a, zaponiocą subwencyi ministerstwa ł j r a w  
wewnętrznych. W ykłady na kursie objęli urzęcjpicy zakładu i in­
spektor rzeźni miejskiej. Liczba uczestników kursu jest najwię­
ksza, jaką ze względów dydaktycznych i ze względu na lokal 
zakładu można było przyjąć; prócz kandydatów prywatnych, 
wysłały 6 kand\dastów urzędowych miasta Lwów Ł2L Kraków, 
Czortków, -Drohobycz i Rzeszów. Kilku kandydatom musiano zj 
względu na brak  miejsca odmówić tym razem przyjęcia.

Fakt dojścia do skutku kursu, jnadspodzig^ana liczba kan­
dydatów^ oraz urzędowe wysłanie na kurę, własnych urzędników 
przez poątępowsze zarządy miejskie, rokuje na'd^ieję poprawy 
i na polu higieny produktów' spożywczych, na polu racyonalnej 
kontroli w tej dziedzinie, wielce zaniedbanej w kraju. Istnieje 
uzasadniona nadzieja, że w -razie ożywienia sjję w tym kierunku 
naszych miast i zdrojowisk, vvładze centralne ułatwią poparciem 
finansowem urządzanie dalszych kursyw w krótkich odstępach 
czasu. r.

— Wydział Towarzystwa Rad opiekuńqgych postanowi! 
podjąć starania o założenie w Kraskowie publicznego domu pod­
rzutków, którego brak coyaz' więcej daje*się odczuwać.

— Celem zebrania funduszu na pomnik Henryka J o r  d a n a  
tworzy Prezydyum miasta obszerny komitet obywatelski, złożony 
z 30 osób.

— Dyplom doktorski uzyskały pp. l i o r a  F r a n k l ó w n a  
i Dora I m m e r g l u c k i d w n a ,  obie rodem z Krakowa.

— Jedyne może w swoim rodzaju bezrobocie,, bo uzasa­
dniane opłakanymi stosunkami higienicznymi budynku szkolnego, 
urządzili uczniowie krakowskiej Akademii sztuk pięknych.

L w ów . Tawiarzyifiwo lekarskie lwowskie na dorocznem 
Zgromadzeniu administracyjnem w d. 17. I. 19*8 wybrało nastę­
pujący nowy Zarząd: przewodniczący: Dr Wilhelm P i s e k ,  za­
stępca przewodniczącego: Prof. Dr S z p i l  m a n ;  sekretarz stały: 
Dr Witofd Z i e m b i c k i ;  podsktfrbi: Doc. D r B e d n a r s k i ;  go­
spodarz: Dr F e s t e n b u r g ;  bibliotekarz: Dr R e i s ;  sekretarz 
doroczny: Dr W. N o w i c k i ;  delegaci na \jV. Zgromadzenie Tow. 
lek. gal.: Dr K r  z y sz k o w s k i , Prof. Dr M a c h e k ,  Dr  M a h l ,  
Dr  P i s e k ,  Doó. Dr R e n c k i ,  Prof. Dr S i e r a d z k i ,  Dr  S k a ł -  
k o w s k i ,  Dr  J. S t a r z e w s F ,  Prof. Dr S z  p i 1 m a n , Dr Z g 6 r- 
s k i ,  Prof. Dr Grzegorz Z i e m b i c k i '  Dr Witold Z i e m b i c k i ;  
Astępay delegatów: Dr F e l  s ,  Dr F r a n k e ,  Dr  K u c h a r s k i ,  
Dr  S t a c hi  e w i c z , Dr  T r z c i e n i e c k i ,  Dr  W e k s l e r .

— Na- posiedzeniu Krajowej Rady zdrowia w d. 18. I. 
1908 wydano opinię o statucie szpiftiła w JZakopanem, o taksie 
leczenia w szpitalu w Rzeszowie, o rekur-sach dwóch lekarzy od 
wyroków Rad honorowych i o założeniu czwartej apteki w Rze­
szowie.

—  Na posiedzeniu Wydziału izby lekarskiej w d. 13. I. 
1908 omawiano najpierw' sprawę wyborów do Rajjy miękkiej 
i uchwalono, jak już sd.onosiHśmy, popierać Drów: Papefego, Sta- 
rzewskiego, Piaseckiego, Hoynackiego i Eelsa. — \Y sprawie 
Kasy chorych w M. uchwalono odnieść się ptsemnie do kole­
gów zamieszkałych w W. — Omówiono sprawę starania się 
o podwyższenie wynagrodzenia za czynności lęfearza więziennego 
Dra F. w B., roztrząsano sprawę posady lekarza okręgowego 
w J., uchwalono oświadczyć się przeciw udzieleniu koncesyi na 
własną aptekę Kasie chorych we Lwowie, wydanćpripinię co do 
'Sporneg’0 honoraryum lekarskiego, wreszcie uchwalono zwołać 
posiedzenie pełnej Izby z p oęzaftkiem -lutego.

— Na posiedzeniu miejskiej Komisyi sanitarnej (zwoływa­
nej zf^sztą zbyt rzadko^ w d. 18. 1. przedstawił fizyk miejski 
statystykę chorób zakaźnych w r. 19021, \ z  których zmarło w tym 
roku 4290 osób =  22’5°/'oo ludności; stwierdzono-przypadl|ów bło­
nicy 24!^J \38 ,  krztóśca 177 f  7, płonicy 5 ? l j  f  60, odry 588 
t ',29, duru plamistego .14, brzitaźnego 248 f*27, czeiwronki IB j- 4, 
gorączki połogowej 13 f  8 ). Po chorobach zakaźnych odkażono 
1560 izb mieszkalnych; nadto pó- zmarłych na gruźlicęĄw roku 
1907 — 970 osób) 544 m.eszkańc Za odkażanie mieszkańcy nic 
nie, p ła c ą ^ ró w n ^ ż  bezpłatnie przewozi magistrat osobno do tego
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przeznaczonymi wozami choryth  zakaźnych do szpitali i t. p. 
W  dysktisyi podnoszono konieczność dokładniejszego badania 
źródeł chorób zakaźnych i w tym oalu uchwalono też na wnio­
sek Dra Ma h l a  i M i k o ł a j s k i e g o  zwrócić sję_ do władz rzą 
dowych centralnych o utworzenie y/e Lwowie zakładu badania 
chorób zakaźnych. Wreszcie wydala Komisya przychylną opinię
0 zakładzie wodoleczniczym, który ma urządzjć. szpital żydowski
1 zaleciła kandydatów na chemika miejskiego i dyrektora rzeźni.

— Sprawę wyparcia niemieckich przetworów leczniczych 
z naszego«kuaju poruszył we Lwowie Dr Witold Z i e m b i c k i  
i krząta się energicznie około jej urzeczywistnienia. Na posie­
dzeniu prymaryuśzy szpitala powszechnego podał on myśl utwo­
rzenia rodzaju agencyi dla całego kraju, któraby vs*skazywała 
wytwory krajowe, oraz ułatwiała siosunki ? wytwórcami zagrani­
cznymi poza obrębem Niemiec. Dla wypracowania szczegóło­
wego planu akcyi doradził Dr Ziemhieki ankietę lekarsko-apte- 
karską, która zebrać się ma już w dniach najbliższych. Zorga­
nizowany już komitet korespondencyjny nawiązujeĄtosunki z wy­
twórcami we Francyiy Anglii i t. p. O wyniku prąc ankiety 
i komitetu zawiadomieni będą wszysćy lekarze i instytucye le­
karskie, a obecnie już można zwracać Się po informac.ve do dra 
W. Z i e m b i c k i e g o  ( L m w ,  Bielowskiego 6). — l^a, zebraniu 
obywatelskiem w d. 29. "XU. *©07 w ratuszu lwowskim zdawał 
taż Dr W. Zi e mb i c k i .  sprawę z podjętej przez siebie akcyi 
(»Tyg. lek.« 3).

— ‘ Tygodnik lekarski* poświęcił Nr 2 r. b. upamiętnie­
niu dziesiątej Rocznicy istnienia lwowskiej kliniki chirurgicznej, 
zamieszczając prace z tej kliniki i dane historyczne o niej.

— W  budżecie krajowym na r 1908, wynoszącym wogóle 
w wydatljajBi 50^258,292 K, przeznaczono na sprawy zdrowotne 
5,841,647 K, o 203,j,68 K więcej, niż w roku zeszłym. To zwig- 
k S en ie  wy'datk.ów obejmuje ratę na budowę ,zakładu kulparko- 
wskiego i przyczynek kraju do budowy kliniki psychiatrycznej 
w Krakowie. Dochody w tym dziale preliminowano na 2,243,6C’7 łK.

— Sprawa dojazdów kolejowych do niektórych galicyjskich 
zdrojowisk i uzdrowisk zdajei$ę wchodzić na lepsze tory. Na posie­
dzeniu Krajowej Rady kolejowej w d 16. 1. 1C08 podniósł p re ­
zydent m. Krakowa, dr L e o ,  ko n i^ zn o ść  budowy kolej,gJSf. Są­
cza do Szczawnicy. Budowa kolei Muszyna-Krynica odwleka się 
tylko z powodu, że czynniki miejscowe nie podpisały jeszcze 
wymaganych udziałów. Wydział krajowy stawia obecnie na pier­
wszym planie kolej z Wieliczki przez Myślenice do Mszany Dol­
nej, |gbóra skróci znacznie drogę z Krakowa do Zakopanego.

— Dzfflhniki podają wśród kandydatów, stawianych do 
Sejmu przę^fStronnictwo ludowe, nazwiska lekarzy: Dr B e r n a -  
a z i k o w s  k i e g o  i Dr  M i k o ł a j s k i e g o .

— Otwarcie zakładu Zanderowskiego doc. G a b r y s z e w -  
s k i e g o  i Dra W o j t k o s y ^ k i e g o  odbyło się 19. ! 1908. Asy­
stentami zakładu są Dr Gordaszewski i stud. med. p. Wałęga.

W a rsza w a . Towarzystwo le lai^kie warszawskie wybrało 
na rok 1908 prezesem Dr W. K a m o  c k i  e g o ,  wiceprezesem Dr 
G a b s z e  wi c  z a,  uiękretarzem dorocznym Dr I. a n d s t e i n a .

— Dr Karol R y c h  l i ń s k i  ustąpił ze stanowiska st. ordy- 
natora szpitala św. Jana Bożego.

— Zmarła przed paru dniami julia z Czabanów Wiema- 
nowa zapisała około 470)000 rubli na cele dobroczynne. fcśapisy 
otrzymały m i.: Warsz. Towarzystwo higieniczne na Sanato­
ryum dla niezamożnych suchotników pod Warszawą 10,Q.Qt  ̂rb., 
Towarzystwo opieki nad um/słowo i ner\%®wo chorymi (przy­
tułek w Drewnicy 25,010 rb-.), cały szereg schronisk dla chorych 
niiuleozalnych w Warszawce i Częstochowie, szpital dla dnęci 
(przy ul. A leksandria  26,000 j"b.i, Pogotowie ratunkowe 10;000 
rb., Kolonie letnie A 0® Jl rb., Kąpiele ludowe 5,000 rb. i T o ­
warzystwo lekarskie warszawskie 2,000  rb. (ogółem na te cele 
przeszło 100,&00 rb.).

— W  Zakładzie dla umysłowo chorych w Drewnicy wako­
wać będzie od 1. iy .  b. r. posada Dyrektora z płacą 1.200 rb. 
i 600 rb. dodatku. Zgłaszać się należy do kancelaryi Towarzy­
stwa opieki nad nerwowo i umysłowo chorymi '•JWaTszawa, ul. 
Chmielna 60 m. f>)) do 1. III. b. r.

— Małżonkowie Gilwandowie z Łodzi ofiarowali plac w Ru­
dzie Pabianickiej pod budowę kolonii leLniei dla ozdrowieńców.

Z r ó ż n y c h  s t r o n .  Na wydziały jeKarskie 7 uniwersytetów 
austryackich przeznaczono w budżecie państwowym na r. 19(iT 
kwotę f 816.807 na wydatki zwyczajne (Wiedeń 1,603,6®, Pragfe 
wydz. niem. 688,140, czeski 656,500, Kraków 572,802,.; Graz 
462,020, Lwów 433,545, Insbrufe 400.OS®. Wysokość wydatków 
nie odpowiadaj|wcale wysokości frekwencyi, oba galicyjskie-Wy-
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działy lekarskie są pokrzywdzone, Brłaszcza w porównaniu n. p. 
z Pragą. W  wydatkach nadzwyczajnych (1,054.'C)14) przeinaczono 
również dla niemieckiego Wydziału w Pradze niestosunkowo 
wiele (20o.$2tb. Na Kraków przypada 209.ł̂ j ,  w czem głównym 
wydatkiem jest pierwsza rata na klinikę psychiatryczną (lMjSfiO) 
i£.óstatnia rata na rozszerzenie zakładu anatomii opisowej (26.1Cf0jŚ>

— Na Uniwersyte tach rosyjskich w r. 1906/7 było 977 
kobiet,  zaś w r. -19©¥/8 jest 1690. G.

— W edług krążących wieści zostało pociągniętych do^ocł.- 
powi^dzialności przez ministeryum o ś w i a t y ^  ptofes&rpw Uni­
w ersy te tu 1 Qdeskiego, m i. prof. Kosiński, Wośkowski, Rottert, 
Kłossowski. ’ X.

— W edług danych urzędowych od początku epidemii aż 
do 25. XII.'st.  st. 1907 zapadło na choferę w całej Rosyi 12.120 
c®ób, z nich zmarło 5810. X.

— Komitet »K-oła lekarzy polskich w P etersburgu« zapro­
sił wybitniejszych przyrodników polskich w Petersburgu na pO.- 
siedzenie w d. 1 0 . 28/1., aby wspśkiie wypracować ostateczny 
progtam  organizacyjnego posiedzenia powstającego »Zwiąaku 
lekarzy i przyrodników polskich w Petersburgu*. X.

M ia n o w a n i  :ł *P<-of. H  a 11 o p e a u ►członkiem honorowym 
Tow. derm atologfcnegoW U Petersburgu.

Z ma r l i :  Dr Michał B u r h a r d t  w 70 r. ż. w Wilnie;
b. P ro f  dermatologii P o f m e b n d M '  W 70 r. ż. w Pe­

tersburgu, okulista Prof. S n e l l e n  w Utrechcie.
l ted akcya  o trzym ała:  T u r z  a_iQ k i . Kilka uwag w spra­

wie popYawy obecnych stosunków prostytuc.yi. »Przeglad iJior. 
sk. i wen * 1907.

R e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y ;
Prof. clr Stanisław  Ciechanowski.

P o sie d z en ie  T ow arzystw a  le k a r sk ie g o  k r a k o w sk ie g o  
odbędzie się w e środę dnia 29. s tyczn ia  o godzy?6 w ieczorem  
« Dorno T o w arzystw a’ '(IRadziwitłowska 4). Porfądeljndzienny:
1 ) D em o n s tra c®  z kliniki lekarskie j ' Dr K o r  i k w i c z ,  Dr 
S ió rm a k . ,  Dr S z u r e k .  2) Doc. Dr H£s ń li® w s k i : O ultrami- 
króskopii i badaniu w ciemnem polu.

Zapiski przemysłowo-lekarskie.

N a d e s ła n e .
Olej eypre/śowy i pyreool (Dr Carl Linhart,  »D<5utśche 

med. Ztg.« J90'7, Berlin Nr 91). Olej cypre?Jfh\ty poleca w krztuścu 
Soltinann (»Dl'm. Wochens.« . 1 9 0 3 , ' > 7 7 8 )  w postaci rozczynu 
wyskokowego w stosunku 1 :5  dla skraplania poduszki 4 razy 
dziennie po‘ 10— 15 gr. Pyrenol zaś stosował Linhart p*zy każdem 
zapaleniu oskrzeli i płuc Sównież w postaci łTizcz.ynu 2^®—4,0:100 
1! dodaniem soku rrĄlinoweger w niewielkiej ilości albotfeż succ. 
ligu irii. 3,0 i lig. Aru/m?rĘKftn9M 2 JO 4 r. dziennie małą łą&żeezkę. 
Smi'erfelność, ja k '  zaznaczył Soltmann, ttooTiodirica w krztuśmi 
przy stosowaniu oleju cfypres owego e>d 12-prc. do 27 prc., z«a- 

JŚznie mdleje przy stosowaniu pyrertTilu i dosięgafekledwie 4 pćt. 
Nadto L inhart podaje, że choroba ta, ciągnąca się dawniej od 
10—18 tyteĄ przez leczenie pypenolem skrSH is ię  do 5— 8 tyg. 
Charakterystyczną cechą pyrenolu jest jegśS działanie uspokaja­
jące i wykrztuśfife; jednocześnie jest on najlepszym środkiem 
zapobiagawczym przeciwno poważnym powikłaniom. Środki znie­
czulające Stosować nł&żna jedynie ^ p ie rw s z y c h  dniach choroby 
Ilia wywołania spokojnego snu; dalsze ich stosowanie wywołuje 
utrudnienie oddychania i upośledzenie wszystkich żywotnych

czynności ustroju. Opierając się na pomyślnych dóswiadczeiłiach 
poleca Linhart przy leczeniu krztuśca połąezenie pyrenolu (we­
wnętrznie/) ole/fem cypresówym (do wdychiwań), uważając to  
za sposób leczenia najbardziej obecnie skuteczny. tHr.

L y s o l  często bywa prsyczyndTSłfrucia. Śmiertelne zatrucie 
ogłasza znowu Albrecht (Miinch. med. Wochens. Nr 32, 1907). 
Mężcz. 45-letni zażył w sarnobójcźyrn zamiarze nieznaną ilość 
lHolu. Pomimo natychmiastowego przepłukania żołądka nastą­
piła po trzech dniach śmierć wśród krwotocznego zapalenia ne­
rki! i zapalenia płuc nieżytowego. Głównie dolna część przełyku 
i wpust uległy g łębokim  zmianom; błona śluzowa odrywała się 
w postaci brunatnych strzępćfw. Mniejszf8  zmiany w żołądku, 
górnej części dwunE&tnictą w krtani, tchawicy**! na wargach. Ze 
względu na częste zatrucia lysolem, sącfzi Albrecht,  że iysol 
przynajmniej w nierozcieńczonym stanie powinien być ze sprze- 
daż^ podręcznej wycofany. LI.

S ep ;i |0 ! n in  „ l lo c h e “ — nowy przetwór sporyszu (Frie- 
deryk Merkel, »taiinchen mediz. Wochenschrift* 1Ą07, Nr 27). 
W  handlu znajduję si^ ten środek jako wyjałowiony' ro-sć^n al­
kaloidów sporjrsżu; można go"1 użyć ląrówno do wstrzykiwali 
pod§PqPnych i ś«ódmft|śniowycb, jak również wewnętrznie. 
Merkel wypróbował sekakorninę bliżlio w 60 przypadkach prze­
ważnie porodowych, stosując ją: 1 /  zapobiejJ&wSizb w czasie pe- 
po,rodowym przIgćS *onii po szybkich porodach, przy nadmier- 
nem rozciągnięciu macicy i przy łożysku przodującem; 2 ) dla 
zwalczenia istniejącej juS*atonii; 3) dla przyśpieszenia zwijania 
się macicy w połogu i zwalczenia dtugo trwającego krwawiepia 
poporodowego; 4)rpo każdem poronieniu. W  ginekologii stoso­
wał M. sekakorninę z dobrym Wynikiem przy włókniaku macicy, 
prąjji obfitem nrie^iączl^jfaniu u kpbiet nifedokrwistych i t. "p. 
Po wstrzyknięciu występuje działanie w pszeciągu 5— 10 minut.

m

SANATOKYUM Dra RÓlflPLERA
dla chorych piersiowych
Gorbersdorf na Ślązku (550 m).

Dyrektor :  Dr. JOEL. Pierwszorzędny zakład w przepvsznem po łoże­
niu. Wielkie leżalnie,  deptaki ,  oświet lenie elektr. ,  winda dla chorych.

I l lu s tro w a n y  p ro sp ek t. 139 il lu s tr o w a n y  p ro sp ek t.

^ T a KÓW, Ul . ZyBLIK lZW ICZA 9. — TEL. 7 9 6 ^

I ZAKŁAD ZANDERA
I dla le c z e n ia  m e c h a n ic z n e g o ,

LECZNICA CHIRURGICZNI)-ORTOPEDYCZNA.
Oryginalne aparaty Zandera. — Gimnastyka lecznicza. — Wyrób gorsetów, 
pasów brzusznych. sztucznych kończyn i t. d. — Leczenie gorącem powie­

trzem — Mięsienie. — Elektryzowanie.

A P A R A T  R O E N T G E N A .  -  S A L A  O P E R A C Y J N A .
POKOJE DLA CHORYCH. 123

Z A K Ł A D  O T W A R T Y  o d  9  1-ej i o d  4 - 6 - e j .
Dr MERZ. Dr STASZEWSKI. Dr WACHTEL.

s' l  &

fl

Woda
Krościeńska

ze  z d r o ju  S te fa n a

s  o ę3 KJ u OJ
s  ■- - # •
L — i  -  
s " S ^ Q 
&  & ^  

'5 ^  ’2 oo ■—r c
cf'o  o bardzo korzystnym  składzie chemicznym i nader ^  2  ^

^ I* miłvm smnlni nnlnPn o i a iiilrn nrndo tcninTioo nninna rt rH ę?o m iłym  sm aku, poleca się jak o  woda k rajow a opiece 
(2) i pamięci P. T .‘ lekarzy polskich

c ; 
206 SI O

Naj lepsze  skutki  w nieżyt ach  żo łądka i p ę c h e r z a ,  j ak o t eź  dróg 
oddechowych .

Prospekty rozsyła na żądanie B runnen-U nternehraung  Krondorf be1 
Karlabad lub też G eneralna reprezentacya dla Galicyi i B ukow iny; 

Kraków, Grodzka 48, Lwów, Sykstuaka 31.
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Zupełnie nietru jący, w ysu­
sza jący , odw aniający pro­
szek do posypywania  

ran o wierniej silu w yw ołu jącej pokrywanie się ran naskór-  
kiem i bez w&zełiue^o działania tęwuan.iąceg’0 na ranę i je j oto­
czenie. Nadaje g ift wybitnie do opatrywania na sucho. .Rzadka 
zmiana opatrunku. "osrada działanie sw o is te  przy sączących  
wypryskach, wrzodzie goleni, oparzeniach.

Płynny związek salicylu, 
lan ie , szybko uśm ierzające

____________  ból w c ie r a n i e  we wszela­
kich cierpieniach g o ść c o w y c h .  Skóra znosi go dobrze także bez
rozcieńczenia. Bez działania ubocznego n a  narządy wewnętrzne.

 Duotal , ,Heyden“ , nie-
B ljJIB  tru jący , bez wonny i bez sm a­

ku p rz e t w ó r g w a j ako 1 u . Wy- 
borny lek w gruźlicy płuc i przewlekłych nieżytach narzą­
dów oddechowych.

P ró b k i  i p i ś m ie n n ic tw o  r o z s y ła ;  2 M

CheiiTische Fabrrk von Heyden, Radebeui-Drezno.

K Ą P I E L E  F O R M I C A
polecane przez pierwsze powagi lek. jako najlepsze dotąd istniejące 
kąpiele z kw. węglowym, dadzą sie łatwo sporządzić w każdej wannie

SALUFERm
do pielęgnowania zębów przy wcierkach.
U z n a n e  p rz ez  w y b i t n e  p o w a g i  j a k o  ś r o d e k  z a p o b i e ­

gający  p r z e c i w  s tom .  mereur .  i t. d.
O trz y m a ć  m o ż n a  w e  w s z y s tk ic h  a p te k a c h .

Próbki i pjśmienniętwo przez? v-

rir AHIpr WilH Tow- d la  w y ro b ó w  c h e m .  i farm.  
U  I ii 1 3 (> W illi ,  Wien IN/2, PJlarxergasse 12. Telefon 10202.

BP-HSSS

Wyrób I główny skład a Karola Jalira. apt. w_ Krakowie 
Z a m ia st  T r a n u , J o d u , Ż e la za !

Pastilli Jodo-Ferrati comp. „Jahr“
Przetwór leczniczy składający  się: z Kali jod 0 0 5  F erra- 

tin  0 10 Cale. glycer. phosph. aa. 0 ‘10 o przyjemnym smaku, 
wzm acniający, podniecający łaknienie, przyczyniający się do 
pomnożenia ciałek krwi i rozrostu kości.

Pasti l l i  Jodo-Ferrat i  comp.  „Jahr“
przy błędnicy, niedokrewności i je j następstw ach, zołzach, ra- 
chitis i t. p.

D aw ka dzienna: dla dzieci 2— 4 sztuk, d la dorosłych 6—9 sztnk. 

Tylko w oryginalnych pudełkach zawierających 24 sztuk.
C en a  2 koron  5 0  halerzy. 215 

=  Składy we wszystkich aptekach.

VereimSfe CLLP,nfabrjkenc 
■ ZIMMER&i;? "
a FR A N K FU R TEM . c

E U C H IM IN
chinina,  p o z b a w i o n a  g o r y c z y ,  ' | |

S A L O C H 1 N I N
p r z e c iw  n e rw o b ó lo m .

E S T O R A L
p r z e c iw  n ie ż y to w i n " s a .

A R I S T O C H I N
ś r o d e k  p r z e c iw g o r ą c z k o w y

E U N A T R O L
środek źólciopędny.

V A L I D O L
ś r o d e k  w z m a c n ia ją c y ,  p r z e c iw  hi- 

s t e r y i ,  b u d z ą c y  tr a w ie n ie ,

U R G S i N
p r z e c iw  d n ie  i s k a z ie  m o c z a n o w e j.

F O R T O S N
p r z e c iw  b ie g u n c e .

C H iN A P H EiN H N  M . D Y M A L
|p.'Ą  p rz e c tw g m ln y  p r o s z e k  d o  p o s y -  

p r z e c iw  g o r ą c z c e  i n e rw o b ó lo m  p y w a n ia  ra n .

P R Z E T W O R Y  L Y G O S i N O WE:
L Y G O S I N - C H I N I N  L Y G O S I N - N A T R 1U M

środek p izct-iwg.nl 11y, przeciw  1 zeżat-zc® m acicy.
P tm m n Lok. przesyłam y ltojrlie.tnirj obuk im m icm iictw  a także pióhk i. — 
P .z y  % 'm ów ieniu  |iro im y p .m .-lać się u.a niser t. Nr 100 1 2  e

i

i

„ H Y G E A “  CHEM.-FARM. LAB0RAT0RYUM M .  Z A H R A D N I K ,  APTEKARZ, Z Ł O C Z Ó W .
K apsu łk i  leczn icze  „ H Y G E A “

ozBane przez Tow. lekarskie krakowskie z a  n a j le p s z e  i n a jta ń sz e
w pudełkach oryginalnych po 50 i 100 szt., oznaczonych 
stałemi cenami, napełniane: bals. kopaiwowym, kreosota- 
lem („Heyden“), duotalem („Heyden“), kreosotem, gono- 
rolem, gwajakolem, bromkiem kamfory, ichtyolem, liba- 
nolem, mentolem, morrhuolem, olejem rycynowym, olej­
kiem santałowym, terpentynowym, terpinolem, tranem, wy­
ciągiem paproci) granatu i szaruchą i w. innymi lekami.

U W A G A : Aby nnnrnąć droższych, o wątpliwej jakości i dawce 
wyrobów, upraszam  dodawać na receptach: „ fa b r .  Z A H R A D N 1 K  in  
seat. o r ig “ .

D zin rk o w an e  p a s t y l k i  su M im a to w e  „ Z A H R A B N I K “ .
Zaletą dziurkowanych pastylek je s t : bardzo łatwa 

rozpuszczalność, dokładność dawek i taniość.
Powtórne orzeczenie komisyi przemy siowo-lekarskiej. 

„Stwierdzono, że pastylki d z i u r k o w a n e  ze sublimatem 
M. ZAHKADNIKA, wyrób pod każdym względem znako­
mity, znaleźć powinny powszechne zastosowanie w praktyce 
chirurgiczne! i położniczeju.

202Proszę przepisywać i żądać tylko:

P a s t i l l i  S u b i im a t i  p e r fo r a t i  „ Z A H R A D N I K " ,

P i ś m i e n n i c t w o  i p r ó b k i  n a  ż ą d a n i e .
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Smaczny i łatwo znoszony środek.
Jtefcz swą zawartość h e m o g l o b i n y  i l e c y t y n y  

działa pewnie
pr^y neurastenii ,  h isteryi i chorobach n e r ­
wowych, dalej przyt podupadłem  odżywieniu 

i krzywicy
D a w k a  : Uorctsłjrch Srzy-razy dziennie J łyżka 'srtułowa,

 dla dzieci irz rany dziennie 1  łyżeczka kawowa.

J a k o  napó j  ś n ia d a n io w y
dl a  n e r w o w o  c i e r p i ą c y c h

p o le c a  s ie  2 7 0  a

L E C I T O G E N
(Kakao lecytynowe).

1  pudełko oryginalne zm tiera ol«ik czystego kakfto 3,0  g. fccytyby.

Wyrabia w Austęp-- W ęgrzech:

Mr. Camillo Raupenstrauch,  emer. aptekarz  
W i e d e ń  11/1. C a s t e l l e z g a s s e  25.

g j| iiiin — miii  i ui

!  S Y R O P  H Y P O P H O S P E IT  7
r a p .  EPr. t i f  L t i

zawiera w jednej łyżeczce żelaza 005^ wapnia 010. 
potasu 0 06, sodu 0 06, chininy 0 O.Cjo i strychinv 
000005, sole kwasu fosforowego i odpowiednio do 

farmakopei Unit. St.

5 .  H y p o p h o s p h i t  c o r n p .  D r .  E ę j f j e r
jest dzielnym  środkiem w przypadkach niedokrewno- 
ści, neurastenii, rozmaitych schorzeniach narządu 
nerwowego, w krzywicy, zołzach jest nieocenipnem to 
r.ictim dla ozdrowieńców; bywa też podawany w pier­
wszorzędnych klinikach, jak w klinice Radcy dw6.ru 
prof. Krafft-Ebinga, prof. Felserreicha, prof. .Fingera. 
prof Mraćeka, prof. Jendrasika, prof. Rosthorna i t. d.

r p n o. za jedną 500-gramową flaszkę 4 koron 80 hal. 
LCIlu. za jedną 250-gramową flaszkę 2 korony 40 hal.

( T a ł n w n v  d k  Gtótfcyi wschodnieju i u *v n y o a v i a u .  w aptece Piotra Mik0-
lu.scha we Lwowie — dla Galicyi zachodniej w aptece- 

Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie.

224) Główny sk ła d  i wyrób

A p t e k a  „ R e i c h s p a l a t i n “
B u d a p e s z t ,  V I,  W e i t z n e r  B o le v a rd  17.

L A B O R A T O R Y U M  C H E M I C Z N O - F A R M A C E U T Y C Z N E
EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu koło Tarnowa

poleca wyroby własne: 208

Ferrophosphal (Syr. ferr. mangan, hypophosphor. comp.)
w działalności  identyczny z Syrr.  Fellowa. Dra Eggera itp.

Nieoceniony jako tonicum w przypadkach nieaokrewności, w cierpieniach narządu 
nerwowego, krzywikśy, neurastenii itp. Zawiera: żdlazo, mangan, wapień, potas, chinin^* 
fosfor, strychninę, kwas i sole hypofosforowe rozpuszczone w  syrupie.- Skład chemi- 
czrfY podany na każdej flaszce. Ferrophosphat MATULI wydaje sie. jedynie w apte- 

lis lekarski. Cena za flakon Kor. 2. Sposób użycia: 2—3 razy dzienniekach na przepis 
łyżeczkę od kawy w */4 szklanki wody. — Do nabycia we wszystkich aptekach.

Sapomenthol. (Maść Sapomentholowa).
Zawiera ciała lotne jak :  olejki eteryczne, kamforę, amoniak, alkohol, mentol, itp., 
które przetrawiane na  gorącu w  maszynach parowych z mydłem, dają jednolitą masę, 
łatwo dokładnie wetrzeć się dającą. W  użyciu przyjemny, o miłej woni. Działa zna­
komicie w  bólach reumatycznych różnych postaci, speoyalnie w  reumatyzmie mię­
śniowym, lumbago, ischias, nerwobólach itp. W  działaniu szybki i często pewny na­
wet w  wypadkach, gdy inne leki skutku nie wywierały. Skuteczność Sapcmentholu 
stwierfdzają liczne poświadczenia lekarskie, jakoteż badania, czynione na klinice wie­
deńskiej na  oddziele III. Sposób użycia: Odpowiednie części ciała naciera się silnie, po- 
czem owija takowe watą lab flanelą. — Do nabycia we wszystkich aptekach, po cenie za 
mały słoik Kor. 140, za duży Kor. 5. Tylko w  oryginalnych słoikach. Dozwolony w  ce­
sarstwie rosyjskiem przez zatwierdzenie Rady Lek. i Min. spraw. wewn. w Petersburgu.

Stomachin (Cognac chinae).
Jest czystym wyciągiem kory chinowej królewskiej i gorzkich korzeni na  koniaku 
francuskim. Wyborne jako ,,Stomachic”im “ . Działa wzmacniająco, ułatwia trawienie, 
podnieca i zwiększa apetyt, wzmacnia, działając szybko. Przy „Hyptgemensis gravi- 
dai-um“ wywiera zbawienne skutki, wstrzymując, wymioty i nudności. Dla cierpiących 
ną płuca, specyalny-cum acid. synamilico, a to: 0 35 w 200 gramach. Sposób użycia:
Bezpośrednio przed jedzeniem kieliszek. Cena małej flaszki Kor. 2, większej Kor. i.

Do nabycia we wszystkich aptekach.
Uprasza się celem otrzymania wyrobu w łaśc iw ego ,  przepisując używać zawsze  

formułki: o r y y :n a l  M atu la .  Nazwy, marka ochronna i -wpakowanie prawnie zastrzeżone. Brłjszury i próbki dla Panów Lekarzy 
j>ralis i franoojyprp^syła Łajbo i-aleryum i Fabryka przetworów farmaceutycznyah EUGENIUSZA MATULI v Radomyślu koło Tarnowa,
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Polecone przez Świetne Tcw. lekarskie krakowskie.
Z [jomięday dziś znanych przetworów ż e la z is ty c h  
jest najłatw iej strawnym  i nie psującym  zęby środkiem

LIQU0R MANGANO FERRI PEPTONATt
składu 0'60%  F e  i  0'lO°/0 Mn wyrobu

A p t e k a r z a  D. M A T U L I  w P o d g ó rz u .
Polecany jak o  środek lekko strawny, popudzający apetyt, 
w błędnicy, b raku krwi, m alaryi, zołzach, w kobiecych i ner­

wowych słabościach.
Sposób użycia: Dzieciom do la t  12 daje się 2 razy dnia po 
łyżce od kaw y z m lekiem ; osoby dorosłe używają, 2—3 razy 

dnia po łyżce stołowej. ?37
N a  s k ła d z ie  w  k a ż d e j  w ię k s z e j  a p te c e .  C en a  2 k o ro n y .
W yrób krajow y tańszy o 2b°/0 od takiegoż niemieckiego 

Dr Gudego w Lipsku.
Dwie flaszki wysyłam  franco. Dwie flaszki wysyłam franco. 
(Preparat ten wydaje się  jedynie na przepis lekarza).

0 0 0 0 0 - 0 0 0 0 9
Q  LABORATORYDI Q  
X  MIKROSKGPIJNO-GHEMIGZNE X
ó  Dr Bolesława DROBNERA @

W KRAKOWIE, P R Z y  UL. Z G O D A  1.

T e l e f o n  N r 4-15 C. —  A d r e s  na  t e l e g r a m y :  L a t j o r a t o r y u m  D r o l i n e r a  K r a k ó w .

Wykonuje wszelkie prace  w zak res  chemii n i eo r ­
ganicznej  i organicznej ,  anali tycznej i s yn t e ty ­

cznej wchodzące.

DZlAŁ MEDyCZNy:  Anaiizy moczu,  soku żo ł ąd­
kowego.  kału i t. p. — Badanie  krwi. — Badanie  
ś rodków lekarskich.  — Wykonuje s ię p reparaty  
farmaceutyczne,  kosmetyczne  i t. p. — Syntezy 

naukowe.  I

Laboratoryum dostarcza:
W o d ę  d e s t y l o w a n ą ,  p ł y n y  m i a ­
n o w a n e ,  p r e p a r a t y  n a u k o w e

DZIAŁY LABORATCRYUM: medyczny, techno­
logiczny, naukowy i handlowy.

Wyłączne zastępstwo fabryki mikroskopów, 
polaryzatorów i t. d. Reicherta w Wiedniu.

© ' © ‘© © © " “ © © © © O

TUM JODOW O ŹELHłlSTY
z n w ie ra  i-dw nie ja k  T ran  L ah u ssm id  -w'TOU g r. t r a n u  O ^ i jo d k u  :żęj- 
laza . Pizetwór ten leczniczy jes t  sporządzony na najlepszym  

tranie Meyera, przeto jest  smaczny i nie psuje żołądka.
T ra n  jo d o w o ”ż e la ż iś ty  W isznieW skTago merze h y c  z d o b ry m  sk u - 

z a lec a n y m  x  c h o ro b a c h  pttie,, zo łzach . A(fr,Lol<2&wC:>śA i l>. d. 
S p o s ó b  u ż y c i a :  DanLio-m d a je  się  1 - 2 —3 ra zy  d z ie ln ie  po  ły - 

żac-z(j,e po jed z en iu . — D o ro s ły m  lC -3  ły żek  d z ien n ie . 221
Cena flaszki 1 K. 20. nal. — Wyrób własny i skład główny w aptece 
K. W I S Z N I E W S K I E G O  w  K i k o w i e .
We Lwowie na składzie w  aptece P IO T R A  M 1K 0L A SC H A .

Rossel, Schwarz 8  ( A  W iesbaden 25.
Fabryka leczn iczo-g im n astyczn ych  i ortopedycznych przyrządów.

Ytfyłączny wyrób przyrzą­
dów systemu Dra Herza, 

Wiedeń 135

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów, systemu Dra G. Zan- 

dera, Stockhoim.

r ó w no cze śn i e  jako 
porem.  ^3 ^Przyrządy pendułowe

W y łą c z n y  w y r ó b  e le k t r y c z n y c h  p rz y r z ą d ó w  d o  g r z a n ia  g o r ą c e m  p o w ie t r z e m , 

s y s te m u  D ra T y r n a u e r a  w  K a r ls b a d z ie

P ie rw sz o rz ędn y  wyrób II P iśmienn ic iwo  i ofer ty 
z ua leko idącą gwarancyą.  j| bezpła tn ie  i optatnie.
N a j l e p s z e  k r a j .  i o j ^ c o k r a j .  p s l o c e p u i -  P a t e i i t y  w e  w s i f y s t l i i c h  p a ń s t w  k u l t u r .

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X
X

X
X
X

X
X

DrN.Krstbel
ordynuje zimą

X
X
X
X
X

C
KW  M E R  A N I E  §
X  
X

Habsburoerstr. 25. 309

Wcieranie 3—5 minut.

Nie wala bielizn;
Bez tłuszczu i zapachu.

33 y3 % rtęci.

N a j c z y s t s z e ,  n a j w y g o d n i e j s z e  l e c z e n i e  w c i e r a n i e m . s e c .  Dr. A.  R o s e n b e r g .
sporządzony w

S te rn -A p o th e k e
Bu da pes t  VIII. Rakoczi-ut  <ł3.
» . | n o * a f  t u b a  A 80 Kr- \  o  j l
Lileleezko a  10 daw ek d  3 gr /  ly u io i iy .

Sprowadzać można przez apteki.
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Inżynier LEONARD NITSCH i SPÓŁKA, Kraków, ul. Kolejowa 18
Wodociągi

p r o je k tu j ą  i w y k o n u ją :
d la  m ia s t ,  g m in ,  f o lw a r k ó w ,  f a b r y k ,  
c z n y c h ,  d o m ó w  p r y w a t n y c h  i t. d.

o g ro d ó w ,  g m a c h ó w
12 1

p u b l i -

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. Instalacye domowe z klozetami, łazienkami itd.
y -* -ł" i/* o  1 f \  f y  m  r-» \  i  /  o  i  w s z e lk ic h  sy s te  m ó w  i w  en t y  1 acy  e. L a z n ie ,

V >  C?I 1 L i  d I I  11? I  Z - W  CŁ I 111? M e c h a n i c z n e  p r a l n i e .  S u s z a r n i e  i t . d .

Naj lepsze  r e fe r e n c ie  z dotychczas wykonanych r o b ó t . —  Kosztorysy bezpłatnie .

ZAKŁAD WODOLECZNICZy i SANATORYUM

D ra  B. K U P C Z Y K A
S r E C Y A L I S T y  C H O R Ó B  N E R W O W Y C H  

KRAKÓW, UL. SZUJSKIEGO L. 11 (Róg ul. Rajskiej).
TELEFON Nr 6 9 5 .

Wodolecznictwo, parnia, gorące kąpiele powietrzne ogólne i częściowe, 
kąpiele gazowe z kwasem węglowym, świetlno-elektrycznu, wodno-elektry- 
czne ogólne i częściowe, natryski elektryczne, elektryzowanie, masaż 
ręczny, wibracyjny, elektryczny, ciepłe wanny, kąpiele mineralne, lecze­

nie dyetyczne i tuczne, okłady mułowe FANGO.
W s k a z a n i a :  Choroby nerwowe, reumatyzm, choroby żołądka i jelit, 
niedokrewnośó, skaza moczanowa, cukrzyca, otyłość, ogólne osłabienie, 
choroby serca i naczyń krwionośnych. —  POKOJE DLA CHORYCH. 194

I ~»w ■ N j, /

POD ZŁOTA OWIAIM \  *  /  POD ZŁOTĄ GWIAZDĄ

A P T E K I POD „ZfcOT| GW IIZD I"

PIOTRH DIlKOLIiSCHn
|  wyrabia: WE LWOWIE wyrabia: |

Syrop Sulfoguajakolowy i Syrop 
Solfogoajakolowy z Kolą.

W działalności zupełnie identyczny z Siroliną firmy Hoffmann Lc 
Roche według orzeczenia Komisyi Przemysłowo-lekarskiej To­
warzystwa Lekarskiego we Lwowie. O 5 0 %  tańszy od Siroliny.

Svrup Sulfoguajakolowy kosztuje 2 K. 
S y r o p  Sulfoguajakolowy z kolą kosztuje 2 '5 0  K.

W yd aj e  s i ę  ty lk o  n a  pr zep is  lekarski .

Poleca ustalonej sławy WINA LECZNICZE
przez Dra K arola M ikolascha p ierw sze w A ustryi w r .  1870 w prowadzone. 
Wino Chinowe, Chinowo-źelaziste, Kaskarowe, Condurango, 
Borówkowe, Rumbarbarowe, Pepsynowe, Cola, Peptonowe, 

M alaga, Tokaj stary, Cognac najlepszy. 210
Z aopatrzone” ates tam l p ierw szorzędnych  pow ag lek arsk ich  i nankow ych .

- —J■ Ł ........
Główny skład wszystkich specyfików krajów, i zagranicznych

Nowy koncesyonowany krakowski

Zakład desinfekcyjny i czyszczenia ireszkań
przy ul. M iko ła jskie j L. 11. 2,7

p. f. „SriW?4TO!<“
Wykonuje desinfekcye po chorobach zakaźnych, czyści okna, wystawy, 
portale, podłogi, zapuszcza i froteruje posadzki oraz topi owady, — po 
cenach niskich. Kilkuletnia praktyka przy prowadzeniu zakładu „Nuntia**. 
Świadectwa i dowody uznania ze strony panów lekarzy i OvSÓb prywatnych.

SŁOWNIK LEKARSKI POLSKI
C ela  w AtijfHd 20 koron, pooztowĄ 21 koron. W  Niem­
cz w n  20 Marek, 7, przesyłką pocztową 21 Marek. W  Warszawie 

ilbs. 8’50 z przesyłką pocztowa., lłbs. 9.
Do nabyoia w Administracji .Przeglądu Lektrskiego** Kraków, 
w Tow. lek. w Krakowie i L,w-owięJi we wszystkich księgarniach.

©  ( T

SKROP THYIUIOSOLFOGOSJIIKOLOIY
WYROBU KAZIMIERZA ARMATYSA 
A P T E K A R Z A  W STANISŁAWOWIE

dozwolony do obrotu i rozpowszechniania reskryptem Min. 
spraw wewn. z dnia 14 sierpnia 1906 r., 1. 265Ó6 polecony 
przez Świetaą Koinisyę przemyslowo-lekarską w Krakowie,
zastępuje droższe wyroby obcokrajowe jak Syrolina, 

Sorisina, Pertusina i inne. 211

Cena Jednej flaszki oklglości ISO gr. 1K 80 h.
Dawka dzienna dla doros łych  2 —4  łyżeczki  na dzień,  

dla dzieci  1—2 łyżeczek  na dzień.

Zawiera  o  3 %  więcej  Kalii sulfoguajacol icl  z  d od a ­
tkiem s t e ry l i zowanego  wyciągu thymianowego.

lip.  Syrupi  thymosulfoguajakol ici  fabric.  Armatys  lag.

"T|rS5r Każda f laszka zao pa t r zo na  w zna cze k  r ecep towy  
Towarzys twa  s amopom.  lekarzy.  — Wydaje s ię tylko 

na przepi s  lekarzal

K R A J O W Y  P R Z E T W Ó R  L E C Z N IC Z Y .
V

Ł  1  ą 9  «

Towarzystwo Wzajemnej Pom ocy
l e k a r z y  g a l i c y j s k i c h

t, u r z ą d z i ł o  n a  s t a ł e  s w ó j  l o k a l  28 1

AcPes: L W Ó W ,  ul. S z e p t y c k i c h  1. 19, 11. p.
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C z c igodny  P a n ie  D z iekan ie !  P anow ie  ko le d zy !  Pan ie  
i P anow ie!

B yłbym  cz łow iekiem  n ie w d z ię cz n y m , g d y b y m  p ie r ­
wszych stów nic zwrócił  dziś do  Ciebie, D o s to jn y  P an ie  
D z iek an ie  i rlo W a s  C zcigodni P anow ie K o led z y  z W y ­
działu  lekarsk iego ,  słów, p e łn y ch  g łębok ie j  wdzięczności za 
ufność, z jaką  P anow ie pow ierzyliśc ie  mi k ie row n ic tw o  tej 
kl iniki  i w y k ład ó w  p o łożn ic tw a  i g inekologii.  Bądźcie P a ­
nowi e  p rzekonan i,  że s ta rać  się b ę d ę  u sp raw ied liw ić  to  za­
u fan ie  su m ie n n ą  p racą ,  r ze te ln ą  t ro sk ą  o to, żeby s tudenci  
wynieśli s tąd  jaknajw ięce j  w iedzy  i żeby  ob o k  h u m a n i ta ­
ry zm u  kw itła  w tych  m itrach  cześć d la  nauki.

L iczę  na  to, że te  u s i łow an ia  m o je  p o p rą  m oi w spó ł­
p rac o w n icy  t. j. P an o w ie  asys tenc i  i W y  P anow ie  s łuchacze. 
B y ło b y  b a n a ln e m  i zb y teczn em  p rze d s taw ia ć  się Panom . 
Znac ie  m n ie  P anow ie od  d a w n a  i sądzę, że w ierzycie w  to, 
iż p rócz  p rze d m io to w e j  spraw ied liw ośc i i z im n eg o  poczucia  
obow iązku  p e d a g o g ic z n e g o  w zg lę d em  W as, zna jdz iec ie  P a ­
now ie we mn i e  p o d m io to w ą  g o rąc ą  życzliwość, zrozum ienie 
W a sz y c h  p o t r z e b  i d ą ż e ń ,  a ile razy  P an o w ie  zażądacie, 
c h ę tn ą  i p rzy ja zn ą  radę.

Szanow ni P anow ie!  P rzy ję tym  jest z w y c za jem ,  że 
p ierw szy  w y k ład  przy  ob jęc iu  ka ted ry  mieści w sobie  p o ­
n ie k ąd  p ro g ra m  zam ie rzone j d z ia ła ln o śc i , j e s t  więc rzu te m  
oka w przyszłość. W y b a c z c ie  Panow ie,  jeśli p rzed tem , zanim 
m yśl uleci w przyszłość, nam  w szystk im  n ie zn a n ą  i mglistą, 
cofn ie  się wstecz , w przeszłość, t a k  jeszcze  n ie d aw n ą ,  w dzie­
dzinę w sp o m n ie ń  m oich  o sob is tych .  P am ięć,  w iążąca,  się 
z m ie jscem , nasuw a mi p rzed  oczy  cz c ig o d n e  po s ta c ie  trzech  
m oich p ro fesorów , k tó rzy  działali w tych  m urach .  W ięc  n a ­
p rzód  mój n ie o d ża ło w an y  p ierw szy  szef  ś. p. M a d u r o w i c z ,  
cz łow iek og rom nej  wiedzy, s e rd e cz n y  op iekun  i przy jacie l 
swoich asys ten tów , cz łow iek p o zo rn ie  szo rs tk i ,  zawsze m a ­
łom ów ny ,  częs to  oprysk l iw y ,  k tó re g o  op rysk liw ość  b y ła  
j e d n a k  sz tucznym  p a n c e r z e m ,  os łan ia jącym  zacną, m iękką, 
uczuciow ą i n ad  w yraz wrażliwą duszę. W y c h o w ał  on i w y­
ksz ta łc i ł  ca ły  szereg  asys ten tów , do  k tó ry c h  zaliczał się też

ś. p. J o r d a n .  P rócz n ie g o ’, ś. p. S t ę p i ń s k i ,  dalej Prof. 
C z y ż e w i c z ,  Prof. M a r s ,  Prof. B y  1 i c k  i , D r  Jan  R  o s n e r 
we Lw ow ie,  a w K ra k o w ie  D o c  B r a u n ,  D r  C e r c h a  i ja.

Żywiej jeszcze s ta je  p rzed  o czym a już n ie m nie  ty lko ,  
ale n am  w szy s tk im ,  n iezw ykła  postać ,  ś. p. J o r d a n  a. 
W sza k żeż  ta k  n ie d aw n o ,  k ie d y  o b e jm o w a ł  rządy  tej kliniki.
I w pam ięc i  m ojej odśw ieża ją  się w sp o m n ie n ia  dw ó ch  lat 
a s y s te n tu ry  przy  Jego  b o k u  , b ie rze  na  się żywe b a rw y  ta  
n iezw ykła  po s ta ć  cz łow ieka  o g o rąc em  s e rc u ,  m itu jącem  
z m łodz ieńczym  zapa łem  w szystko, co sz lachetne ,  cz łow ieka  
o um y ś le  g łębok im , woli n iezłom nej,  a indyw idua l izm ie  tak  
silnym , że w szystko, .co  czynił, nosiło n a  sob ie  p ię tn o  Jego  
osobow ośc i .  Być Jego  nas tęp c ą  rzecz n ie ła tw a ,  a o d p o ­
w iedz ia lność  tem  większa.

W re szc ie  nie m ogę  nie p rzyznać  się P an o m , żc szcze­
rze i g łę b o k o  wzrusza mni e  myśl,  że p rzychodz i  mi w y k ła ­
dać  w tej sam ej sali, w k tó re j  s łucha łem  zn ak o m ity ch  w y­
k ła d ó w  na j lepszego  p ro fe so ra  i najzacn ie jszego  człowieka, 
ś. p. R y d l a .  Z daje  mi s ię ,  że w idzę jeszcze p rzed  so b ą  
tę  ene rg iczną  i sz lache tną  postać.

A le  dość  w spom nień .  C zas ,  by  spo jrzeć  p rzed  siebie. 
N ie m yślę  rozw ijać  p r o g ra m u  dzia ła lnośc i  i uw ażam  to  za 
w ielce trudne .  P ro g ra m  o g ó ln y  zm ieściłem  w  j e d n e m  z d a ­
niu, na  p ro g ra m  szczegó łow y n ic  w ys ta rc zy ło b y  dziś czasu. 
Mam więc zam ia r  w yrw ać  z te g o  szczegó łow ego  p r o ­
g ra m u  je d n o  n iew ielk ie  pozo rn ie  zagadn ien ie  i s ta rać  się 
d ać  na  nie odpowiedz'. P y tan ie ,  jakie sob ie  z a d a ję ,  brzmi: 
Czy k ie row n ik  klin ik i m a  dążyć  do  tego, żeby  s tw orzyć 
szkołę?  Czy z a d an iem  je g o  je s t  w ykszta łc ić  lekarzy  w d a ­
nym  fachu  w ten sposób , żeby na w skazan ia  lecznicze i o p e ­
rac y jn e  zapa tryw al i  się tak, j a k  on ? Czy n ie ty lk o  w łasne  
z a p a t ry w a n ia  i pog lą d y ,  ale n a d to  w łasne  u p o d o b a n ia  p o ­
winien  on zaszczepić m ło d e m u  p o k o le n iu  le k a rzy ?  Czy p rze ­
ciwnie poprzez  w ym ogi szko ły  m a  p rzeb ijać  indyw idua lizm  
uczącego  się, czy w o lno  m u  na ty c h  sam ych ,  co  k ie row n ik ,  
opar łszy  się fak tach ,  do jść  do o d m ie n n y c h  w y n ików ?

P y ta n ie  to  m us im y  o d razu  rozszerzyć i p rzy jąw szy , że 
k aż d y  uczący  w y tw arza  szkołę, za p y ta ć  się, co p o w in n o  b y ć  
is to tą  szkoły  k linicznej ? O tó ż  na  to  p y ta n ie  o d p ow iedź  nie 
ła tw a, gdyż m oże  b yć  d w o jak a :  i)  (z czem  się nie zgadzam ) 
szkoła  k lin iczna  ma w yuczyć ro z p o z n a n ia ,  w skazań  leczn i­
czych i leczenia i ?.) (k tó rą  uw ażam  za słuszną) szkoła kli­
n iczna m a  n a u c z y ć  m e t o d y k i  b a d a n i a  i log icznego  
zu ż y tk o w an ia  ty c h  przez b a d a n ie  u z y s k a n y c h  przesłanek’, 
k tó ro  w io d ą  do  rozpoznan ia ,  wskazań leczniczych i leczenia.
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R ó ż n ic a  p o z o r n i e  n ie  w ie lk a ,  w  i s td c ie  o g r o m n a ,  g d y ż  
w p ie r w s z y m  przy.pa‘d k u  c e le m  o s t a t e c z n y m  j e s t  w y n ik ,  
w  d r u g i m  d r o g a  d o  ni.ego- w io d ą c a ,  a  je s z c z e  śc iś le j  s p o s ó b  
przejsjyeia te j  d ro g i .  ( J t ó j ,  z d a n ie m  m o je m ,  s z k o ła  k l in ic z n a  
p o w i n n a  d a ć  ucznrtffwi c a ł k o w i t ą ,  m o ż l iw ie  dosli<*ia łą  m e ­
to d ę  b a d a n i a  i p o w i n n a  g o  n a u c z y ć  te j  lo g ik i ,  j a k a  cectha- 
w a ć  p o w i n n a  m y ś lą c e g o  l e k a r z a -w  ch  wili, .g dy  r o z w J Ł  ro z ­
p o z n a n ie ,  w s k a z a n ia  lec&niezel. i T e c h n ik ę  le c z e n ia .  M im o  
n a jśc iś le jsze j  m e t o d y k i  b a d a n i a  poz :®staje  n ie z m ie r n ie  w ia łe  
m ie js c a  n a  in d y w id u a l i z m  b a d a j ą c e g o ,  k t ó r y  w c h o d z i  w  g rę  
w  chw ili ,  k i e d y  u m y s ł  z a c z y n a  p o r z ą d k o w a ć  i  M żytkow A gjf 
w a ć ^ e t i r a n e  o b ja w y .

O b ja ś n i jm y  to p rz y k ła d e m : je s te śm y  przy łó ż k u  c h a 4 

rej, k rw aw iące j  z p o w o d u  w łókn iaków . C h o ra  liczy lat 3 2 . 
R o z p o zn a n ie  ła tw e, o p ie ra  się  n a  Zebranyph w yw iadach  
1 p rz e d m io to w y c h  ob jaw ach .  T ru d n ie j  oceni ™ % skazan ie  
lecbjricze. P o  je d n e j  s t ron ie  hjćzenie o p eracy jn e ,  doszczętne, 
t. j. z usunięciem  części ro d n y c h  lub m nie j sk ra jn e  z p o ­
d s t a w i e n i e m  ja jn ików , po  drugiej leczenie zachowawcze. 
Po s t ro n is -o p e ra cy i  efoszczętn^j s ta n ą  n iew ątp liw ie  ci wszyscy, 
k tó rzy  m a ją  'w iarę w  te c h n ik ę  o p e ra c y jn ą  i śińbie i co w a ­
żniejsze, d la  k tó r y c h  u t r a t a  życia p łc ipw eg<J |u  tej kobie ty ,  
u t r a t a  tych  cech, jak ie  jej d a ją  czynne  części p łc iow e jest  
cz y n n ik ie m  m a ło z n a c z ą c y m l  lub  p rzyna jm n ie j  nie ta k  wa- 
ż n y m Ą fe b y  miał p rzew ażyć  szalę i skazać  k o b ie tę  naM ługie. 
la ta  o s łab ia jących  Im yaw ień ,  r i iem ocy li  beżfczyjmości.

T u  ż a d n a  Sjżkoła k l in ic z n a  n ie  m a  z n a c z e n ia ,  tu  p r z e ­
m a w ia  i r o z s t r z y g a  in d y w id u a l i z m  bB5 ;u lp fcp5  Z a c ie r a ć  t e c  
in d y w id u a l iz m ,  s t a r c e  s ię  p - rzep fow adz ić  niweląfeyę u m y s łó w ,  
u w a ż a m  n ic  ż a  0'bo-wiąA'k, a leL ża  g rzec h ,  n ie  za zalecę, a le  
za  b ł ą d K z k a ł y .

P rzy toczę  T a n o m  dw a p rzyk łady ,  o b y d w a  z zakresu  
po łożnictw a, o b y d w a  d o ty c zą ce  sp raw  ak tu a ln y ch .  W ięc  
nap rz ó d  s p l m S  w y m ó żd ż en ia  na dz iecku  żywem, a p o te m  
sp raw ę  znieczu len ia  p o d cz as  pflajwidłowego po rodu .

N aprzód  s p r a w ę  w. ,s"k a zra ń d o  w  y m ó żTS ż e n i a 
n a  d z i e c k u  ż y w e m .  -O to  niąwyczerpnnły te m a t  sporów , 
k tó re  d o p ó ty  nic b ę d ą  tfózstrzygfii-ęfaf, d o pók i  tej opijdicyi 
n ie  aastąp i inna, p o d o b n ie  j a k  wymńżdiżeme, p o z b a w io n a  
n iebezp ieczeńs tw  d la  m atki.  C zy ta jąc  a r ty k u ły ,  zwłaszcza 
f ra n cu sk ie  na  'temąt, czy jes t 'dopus^cz-alnem zabicie  dzihcka 
d la tego , ażeby” mat ki  nie- ‘n a ra z ić  .na n iebezp ieczeństw o , n a ­
b ie ra m y  p rz e k o n a n ia ,  że są lekśrze,  k fórzy  życie mat ki  
i d-ziecka je<tnakbw!j> w\ soku  canią. W yw btly  ich filozoficzne - 

Ipęąwątpienia 1 słuszne.
S ą  wskMako inni  badaoiżś, k tó rzy  życie ifbitl 1 s ta ts ia ją  

w yżfj ,  niż życic dziecka  i który.ęh wywucro^n tsfSSfe t ru d n o  
nie p r z y z n a j  słuszności. RpS^trzygającym  v#tej sp raw ie '  j'eSt 
więc s e n ty iń e n t ,  w s iy s t l r i t  d a n e  p f ^ td m id u r W ,  najskifeetniej 
zeb rane j  nie zdo ła ją  doprow.adaić do dccyzy i bez tego  roz- 
strz.ygająiaieg© "Czynnika t. j. wąg-ntymentu p o d m io tu  czyli 
lekarza .

P o d f ib n e  s y t u a c y e  n ić  ł a t w o  z ja w ia ją  ś lę  w  in n y c h  
d z ia ła c h  m e d y c y n y .  K o r ż y s ć  lu b  n ie k o r z y ś ć  t e g o  J u b - in n e g o  
s p o k o b u  lećz en ia  a lb o  o p e r o w a n ia  m o ż n a  o d c z y ta ć  w d u ­
ży ch  s t a ty s t y c z n y c h  } icw>aclJ w p o ło ż n i c tw ie  w c h o d z i  p ró c z  
o s o b y ,  k-t-órą ♦ e c g rm y ,  w g rę  d ru g i  Ł%dniaik, t. j. p łó d ,  Łfto- 
r e g o  d o b r o  n ie r z a d k o  jes t  n i e z g o d n e  z c ld b re m  m a tk i .  D la  
o c e n ie n ia  w a r to ś c i  s p o s o b u  leEfciiiczegó H w s im y  WJęc zesta- 
w ia ć M w a  sz e re g i  licżfe s t a ty s ty c z n y c h ,  t. j. w y n ik  d k ń f iz isŁ k a  j

i m a tk i ,  co na tu ra ln ie  w ik ła  wielce Spjrawę. N ^  je s t  to  
j e d n a k  bynajm rjie j pow ik łan ie  Czysto m a te m a ty c z n e ;  to  d a ­
ł o ™  się ła tw o  przezwyciężyć.  N ie m o ż em y  tu  liczyć liczb, 
m us im y  je  ważyć. M imo w szystk ich  ładn ie  b rzm iących  w y ­
w o d ó w  na t e m a t  tegoy  ż*e piku.; m a  ró w n e  p raw o  do  życia, 
jalj m a tka ,  n ik t  p rzecież nie "fechce tw ierdz ić ,  że o p e racya ,  
d a ją c a  t o o °/0 w y leczeń  maitek, a 1 0 0 %  jjsraiertelnaści p ło ­
dów, jrfk n. p. w ym óżdżen ic  n a  żyw em  dziecku, je s t  ró w n ie  
złą o p e ra e y ą ,  jak  t a ,  k tó ra  daj e i o o ° / 0 żyw ych  dz iec i ,  ale 
i « P °/0 śmierci m atki.  Różn icy  nie ma, jeśli cyfry  zl iczymy; 

•■(Jeśli j e d n a k  je  zw ażym y, różnioą będz ie  o g ro m n a ,  i wszyscy 
bez w y ją tk u  zrozum ią ją n a ty ch m ias t .

RóżJnic.a za p a t ry w a ń  zacznie*się tam , gdzie  w ym óżdże-  
n iu  p rz e c iw s ta w i l i^  i nną  operBJyę z a s t fp c z ą ,  d a jąc ą  pew ien  
o d ^ t e k  śm ier te lnośc i  m a te k ,  a l t  nie 1 0 0 % . W e ź m y  n. p. 
cięcie desarskie, hebosteb-Tómię lub  symhffeyotomię. Ś m ie r te l ­
n ość  m a te k  ma j ą  Ą>nę*ibezwątpienia wyższą, niż w ym óżdże- 
nielljolpóło 8 %)> ra tu ją  je d n a k  p raw ie  w szystkie  p łbdy ,  s k a ­
za n e  p r r a  wyunćjsżdżeniu na śmiermĄ.

K tó ra  o p e ra c y a  lepsza"? K tó ra  da je  b ez p o ś re d n ie  lepsze  
w ynik i ? Czy ta, k tó ra  da je  2 %  śm ierci m a te k  a 1 0 0 °/0 śyńerci 
płodówąi czy i nna ,  Jatóra o b o k  8°/0 «fetnietci m a te k  daje  
w szystk ie  lub p raw ie  w szystk ie  Ołody żyw e? Jeśli z l iczym y 
cyfry, o t rz y m a m y  na 2a o  — 10 2  śjnierteljpośęJ czyli 5 1  °/0 

w p i s r w s j ^ n ,  zaś *8 n a  200  czyli 4 %  w d rug im  przypadku .  
fW T przeć ież  mitHÓ tej o lbrzym iej  cyfrow ej różnicy, tc  ope- 

racye  są k o n k u r e n c y jn e m i , g d y ż  w cyfrze 5 1  jest '  50  po  
s t ron ie  p łodów , a 1 po  S r a n i e  m a tek ,  w cyfi%e 4  — cała 
iląść na  n iekorzyść  m atek .  I 1 tu  zfic|gy?a się pbdm io tow ośi!  
k lin icysty ,  k tó ra  t łóm aczy  olbrzrnnitł ' różn ice  m iędzy  p’>- 
szczególnem i k lin ikam i co do ilości w ym óżdżen  d o k o n a ­
nych  n a  ™wem dziecku.

P i n a r d ,  k tó ry  twiferl&i, że wymóSlHtfeiiie* żyw ego 
p ło d u  należ}'' już do przeszłości, nie wykfenywa tej operacy i 
wcalejJS zaś w k lin ice  d rezdeńsk ie j  L  e <jgp od d a w la tach  
m iędzy  18 8 3  a 18 8 7  w y m ó źd ż an o  6 p ło d ó w  żyw ych na 10 0 0 .

W  pos tanow ien iu  o d g ry w a  tu rolę s e n ty m e n t ,  n au k o w e  
■impoiidcraHle. Każdy , ł o m u  w tej spraw ie  przy jdz ie  roz- 
s i f z ^ a ć  musi  za k a ż d y m  razem  sS.m zdać s o ¥ r e R p r a w ę  

i p ,  tego, w  j a ld n r  s to p n iu  ceni życie te g o  dz iecka  wT p o r ó ł j  
wnamiu z życiem lub zd rew iem  dane j m atki.  *Oto pief-wsz^ ■ 
przykłargl, ja k  ćlajece.. m u s im y  nieraz p o d m jo to w b  w 

K W k y m e n lu  ro zs trzy g ać .  Ęlonkfsle jij łtania z za,lbi'ęsti w sk a ż tń  
Operacyi, pyt ani a,  k tó jó  w innych  tE a f a c h  m e d y c y n y  roz­
w iązuje z i mna  .S ta tystyka ,  lub p rz y n a jm n ie j  wielce do  roz­
w iązan ia  ich dżpfimsgft.

D rug i p rz y k ła d ,  to sprSw a znieqząlen»a Vśr«ęl p raw i­
d łow ego  p o ro d u ,  sp raw a  dzrs ak tu a ln ru  w fetiżdem prtrwi-e 
fachow em  Czasopiśmie om aw iana .  P y tan ia '  są d w a . ' g ł ó wn e  
i d ^ a t k o w e .  — G łó w n e  lu-zrhi; Czy z a s ę k i ic z o '  nateSy 
u praw idło 'w ych r.odząekmh usuw ać  lub p rzyna jm n ie j  zm niej-  
Śgać bo le sn o ść  skurc-zów p o r o d o w y c h ? Dodatlrowia n a  w y­
p a d e k  tw ie rdzące j  Odpowiedzi: w jaki sposo.b należ}' to 
c z & n i«  T u  już  na dmi e n i ć  rfruszę, ^ T jp y ta n ie  cl k l a t k o w e  
jftst p o n ie k ą d  g łć /w n e m rg a y ż  t j l k o  w ó w c J iś  nió.żna >nyś'cć 
o zrńeczuleuiu, jeśli zna j d/ t o  się sp o só b  odpowić<Ui,i.

Jest rzeczą zdum iew ającą ,  że m im o, iS po łożn ic tw o  
jest na js ta rszą  gsffizią i t i^dycyny, Spiraw* zn ieczu len ia  w śród  
p o ro d u  zjąwisPSig w p iśm ienn ic tw ie  ta k  n iezm iern ie  póżmo. 
Mimo, że  śretlnle wieki zna ły  różne  śiiśtfąi zn ie r tu ła jąc e ,
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używ ane  w ch o ro b a c h  lub  p o d cz as  o p e ra c y i ,  n ik o m u  nie 
w pad ło  n a  m yśl zn ieczu len ie  to  s to so w a ć  p o d czas  porodu .  
N ie czas tu  i m ie jsce  z a s ta n aw ia ć  się nad  p rzyczyną  tego  
d z iw nego  I"zjaw iska  i rozw ażać ,  czy p rzyczyną  te g o  było  
b ib li jne  »rodzić  będziesz w bolach« , czy też  to  egois tyczne 
m ęsk ie  s tanow isko , k tó re  pozw oli ło  n ie je d n e m u  m ężczyźnie  
nie s to sow ać  się do  b ib li jnego  »p ra c o w a ć  będziesz  w p o ­
cie czoła«, a p o te m  uw oln iło  go od  troski i od  o b o ­
wiązku szukan ia  ś ro d k a  n a  ból, k tó reg o  sam  n ig d y  nie zazna. 
F a k te m  jest,  że p ie rw szy  S i m p s o n  w r. 18 4 7  p om yśla ł  
o s to so w a n iu  e te ru  i c h lo ro fo rm u  do  u su w an ia  bo lesności  
po rodu .

O d  tego  czasu p o d a n o  ca ły  legion ś rodków . K ilk a ­
naśc ie  z p o ś ró d  nich  w y b ra łe m  i na tych  o to  tab licach  
w a d y  ich  i za le ty  zestawiłem .

I znow u P anow ie  m ac ie  przyk ład ,  j a k  da lece  wszystko, 
naw e t  to, co je s t  w yrysow ane,  jest po d m io to w e .  G dyż  n a ­
p rzó d  na osobnej tab liczce  zes taw iłem  to, czego  żądać  n a ­
leży od  d o b r e g o  ś r o d k a  zn ieczu la jącego . A le  za p ew n e  k to  
i nny  ż ą d a łb y  czego innego ,  m oże czegoś w pros t  p rzeciw nego . 
Z dan iem  m o je m  n. p. p o ż ą d a n e m  jest,  żeby  k o b ie ta  rodząc 
p o z b a w io n a  b y ła  b o le sn o śc i ,  ale nie św iadom ości.  P o w in n a  
o n a  ( tak  mi się zdaje) wiedzieć, co  się z n ią dzieje, p o ­
w inna  p a m ię ta ć  chwilę u ro d ze n ia  się d z iec k a  i je g o  pierwszy 
k rzyk , p o w in n a  d u ch e m  swoim b ra ć  w tem  w szys tk iem  udział.  
T a k  m n ie  się zdaw ało ,  k ie d y m  p a trz a ł  na  rodzące  i rozw a­
żał ich uczucia  i myśli.  Zas trzegam  się, że m ów ię  tu  o k o ­
b ie tach  p raw id ło w y c h  i o p o ro d a c h  p raw id łow ych .  Spraw ić  
to, żeby  k o b ie ta  nie czuła wcale b o lu ,  a le rodziła  własną 
w olą  i z p e łn ą  św iadom ością ,  o to  co zdaw ało  mi się rzeczą 
po żąd an ą .  Wi e m ,  że są badacze ,  k tó rzy  w ygłasza ją  w prost 
p rzec iw ne zdan ie  i k tó rzy  za cel dzia łan ia  uw aż a ją  u su n ię ­
cie św iadom ości ,  —  zu p e łn ą  n iepam ięć .  N a  ty m  punkcie ,  
czysto  p o d m io to w y m  i in d y w id u a ln y m  nie zgad za m y  sic 
ze sobą. (C. d. n.)

Przyczynek do patologii i terapii o s t rego  
podśluzowego zapalenia krtani (»laryngitis 

submucosa acuta«)
Napisał

Dr. Jan Sędziak (W arszawa).

(Odczyt wygłoszony na X. Zjeździć, lekarzy i przyrodników polskich 
we Lwowie 23. lipca 1907 r.),

(D okończenie) .

P rzychodzę  obec n ie  d o  kw esty i  najważniejszej t. j. 
p r z y c z y n ,  w y w o łu jąc y ch  obrzęk i zapalne  krtani .

Jak  już  w sp o m n ia łe m ,  dzielimy obrzęk i zapalne  k rtan i 
p rze d ew szy s tk iem  na 2 g łów ne  g ru p y :  p ie rw o tne ,  czyli s a ­
m o ro d n e ,  k tó ry c h  F r i e d r e i c h ,  a w os ta tn ic h  czasach 
H a j e k ,  oraz M e y m a n n  i M e y e r  nie p rzy jm ują ,  oraz 
w tórne,  czyli ob ja w o w e ;  zaś p ie rw o tn e  na zw ykłe  i z a k a ­
źne. P ie rw o tn e  (obrzęk i zapa lne  krtan i ,  są zw ykle  o g ra n i­
czone, zaś w tó rne  — rozlane. P rzyczyny  p ierw szych  są 
tro jak ie j  n a tu ry :  1 ) t e r m i c z n e ,  a w ięc  p rzedew szys tk iem  
należą  tu  nag łe  zm ian y  ciepłoty , ja k ie  zwłaszcza b y w a ją  
po łączone  z p e w n e m i  czynnośc iam i,  n. p. u p rac u jąc y ch  
w c u k ro w n ia ch ,  p iekarn iach ,  u m aszyn is tów  i t. p. D o  tejże

k a teg o ry i  przyczyn  zaliczyć należy  i tzw. zaziębienie, k tó re  
oczywiście uw ażać  należy  je d y n ie  za czynn ik  u sp o sa b ia jąc y  
d la  zakażen ia  nas tęp n e g o .  D z ia łan ie  te g o  czynn ika  m ogłem  
w p a r u  p rz y p a d k a c h  w yraźn ie  stwierdzić , m iędzy  innym i 
u 1 6 -letni ego  ucznia, k tó ry  r a p to w n ie  p o  p ow roc ie  ze śliz­
gaw ki d o s ta ł  s ilnego bo lu  gard ła ,  p rzyczem  już w k ilka  
godzin  znalazłem  u n iego g a la re to w a ty  o b rz ę k  o b u  ch rz ą ­
stek  n a lew kow ych ,  oraz w ięzade ł  nag ło śn io w o -n a lew k o w y ch .

D o  te jże k a teg o ry i  p rzyczyn  te rm ic z n y c h  należą o p a ­
rzen ia  zby t  g o rą c y m i p o k a rm a m i i napo jam i np. z iem nia­
k ie m  (p rz y p a d e k  H e y  m a n n a  i M e y e r a ) ,  h e rb a tą  i t. p. 
W  je d n y m  p rzy padku ,  do ty c zą cy m  2 5 - le tn iego  oficera sp o ­
strzegałem  w sk u te k  o p a rz en ia  n a d m ie rn ie  g o rą c ą  h e rb a tą  
(u k ro p e m ) g a la re to w a ty  o b rzę k  języczka ,  oraz nag łośn i i ty l ­
nej śc iany  krtani .

D ru g ą  g ru p ę  p rzyczyn  s ta n o w ią  czynnik i c h e m i ­
c z n e ,  p rzedew szys tk iem  więc k w asy  i ługi,  p rzew ażn ie  
w  ce lach  sam obó jczych ,  rzadziej przez p o m y łk ę  po łknię te ,  
l y p o w y  p rz y p a d e k  tego  rodza ju  sp o s t rz eg a łem  u 3 0 -letniej 
pan n y ,  k tó r a  ja k o b y  przez p o m y łk ę  nap i ła  się am on iaku ,  
p rzyczem  ca ła  j a m a  ustna ,  język , p o d n ie b ien ie  m iękk ie  w raz  
z języczkiem , wreszcie ty ln a  śc ian a  k r tan i  wraz z ty ln y m i 
o d c in k am i s trun  g ło sow ych  by ły  p o k r y te  b ia łym  nalo tem , 
oraz obrzęk łe .  H e y m a n  11 i M e y e r  p rzy ta cz a ją  rzadki p rz y ­
p a d e k  o b rzę k u  k r tan i  w n as tęp s tw ie  p a r  ch loru  (w fabryce)  
o raz  dzia łan ia  k w asu  o sm o w e g o  (przy b ad a n ia ch  d ro b n o -  
yyidowycbb D o  te jże ka teg o ry i  p rzyczyn  chem icznych , n ie ­
k tó rzy  a u to ro w ie  jak  np. G e r b e r  zaliczają  też o b rz ę k  
k r tan i  p ow sta ły  po w ew n ę trz n em  użyciu  jo d k u  po tasu ,  
ja k k o lw ie k  H e y  m a n n  i M a y e r  uw ażają  go  raczej za 
zw ykły  przes ięk  a nie w ysięk  zapalny, z czem je d n a k ż e  ja 
się n ie  zgadzam . Ja rów n ież  p o d o b n ie ,  j a k  A v e l l i s ,  R o ­
s e n b e r g ,  G e r b e r  i inni ,  sp o s t rz eg a łem  p a rę  ta k ich  p rzy ­
p ad k ó w ,  m iędzy  innym i jeden  b a rd z o  typow y , d o ty c z ą c y  
2 5 - letniej szwaczko, u k tó re j  już  p o  użyciu p a ru  łyżek  s ła ­
b eg o  rozczynu  jo d k u  po ta su  (e 4,0  — 1 8 0 ,0 ) w ystąp ił  z n a ­
czny o b rz ę k  nagłośn i  i w ięzadła  nag łośn iow ego  n a lew k o w eg o  
lewego. R zecz prosta , że w p rz y p a d k a c h  tych  należy  p rz y ­
jąć id io synkrazyę  względem  te g o  środka .

I e l e k t r y c z n o ś ć  w postac i  p rąd u  s ta łeg o  m oże 
b y ć  n ie k ied y  p o w o d e m  ob rzę k ó w  zap a ln y ch  krtan i ,  j a k  te g o  
dow odzi p rz y p a d e k  H e y m a n n a  i M e y e r a .

W reszc ie  trzecią  g ru p ę  p rzyczyn  p ie rw o tnych  o b rz ę ­
ków  zap a ln y ch  k r tan i  s tanow ią  czynniki m e c h a n i c z n e ,  
m ianow ic ie  uraz (a w ięc  ciała obce ,  ró ż n o ro d n e  obrażenia ,  
oraz ręk o c zy n y  w ew nątrz -k r tan iow e) .  T e g o  rodza ju  p rzy ­
czynę spostrzega łem  w p a ru  p rz y p a d k a c h ,  m iędzy  innym i 
u 7 0 - le tn iego  właściciela d o m u ,  u k tó r e g o  po  zjedzeniu  
ry b y  w sk u te k  uw ięznięcia  wzgl. ska leczen ia  ością w ys tą ­
pił nag le  silny o b rz ę k  g a la re to w a ty  w iązadła  nag ło śn iow o-  
n a lew k o w eg o  p raw ego ,  oraz chrząstk i na lew kow ej p raw ej .  
P rz y p a d e k  ten  zakończy ł  się rop ien iem . W  innym  znow u 
p r z y p a d k u ,  d o ty c z ą c y m  3 5 - le tn iego  m ężczyzny  na drugi 
dzień po p o łkn ięc iu  kos tk i  k u rczęc ia  wystąpi! silny o b rzę k  
lewej- chrząstki na lew kow ej ,  za k o ń cz o n y  rów nież  ropn iem , 
sz tucznie przezem nie  o tw orzonym , jak- i w p o p rze d n im  przy­
padku .

D ru g ą  g ru p ę  p i e r w o t n y c h  o b r z ę k ó w  k r t a n i  
z a p a 1 n y c li, s ta n o w ią  s p r a w y  z a k a ź n e  (la ryng itis  sub- 
mucosa acuta infcctiosa), do  k tó ry ch ,  jak to  już w sp o m n ia ­
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łem ,  z a l ic z y ć  n a le ż y  tzw . ró ż ę  k r t a n i  ( M a ś s e i e g o ) .  T y ­
p o w y  p r z y p a d e k  t e g o  c ie r p ie n i a  m i ę d z y  in n y m i  s p o s t r z e ­
g a ł e m  u 4 6 - l e tn i e g o  r o ln ik a  z z a c z e rw ie n i e n ie m ,  o raz  o b r z ę ­
k i e m  n a g ł o ś n i ,  w ią z a d e ł  n a g ło ś n io w o -n a * l 'e w k o w y c h , p ra z  
ty ln e j  ś c i a n y  k r t a n i ,  w ra z  z p rze jśc ie f f i  n a s t ę p n i e  s p r a w y  
z a p a ln e j  n a  g a rd ło ,  j a m ę  n o ą o w o - g a r d ł o w ą ,  o ra z  j a m y  n o -  
s?owe, s k ą d  ju ż  n a  tw a rz  p o d  p o s t a c i ą  ty p o w e j  róży .

P r z y  w t ó r n y c h  ( o b j a w o w y c h )  o b r z ę k a c h  z a ­
p a l n y c h  k r t a n i  m o ż e  k r t a ń  b y ć  za ję tą ,  a lb o  w  n a s t ę p s tw ie  
o g ó ln t w o  z a k a ż e n ia ,  b ą d ź  p ie r w o tn ie ,  b ą d ź  p r z ó z  ciągłos 'ć  
(per continuita tem )  ( H e y m a n n  i M e y e r ) .  C o  się  tyczjr  
d ró g ,  k t ó r ę d y  z a ra z e k  p r z e n i k l  d o  .k r tan i  p r z y  o g ó l n e m  za- 
kf jM niu , to  z t lan ia  są  p o d z ie lo n e ;  w e d łu g  j e d n y c h  ( S c h r o e t -  
t e r )  nastlępujep  to  d r o g ą  n a c z y ń  c h ło n n y c h ,  w e d łu g  in n y c h  
( Z i e m s s e n )  d r o g a n a c z y ń  k r w i o n o ś n y c h ;  to  o s t a tn i e  co 
d o  d u r u  s tw ie rd z i ł  św ie ż o  (1 ^0 5 )  C h e v a ! i e r  J a ’ c k s o n .  
W o g ó l e  p r z y c z y n ą  w t ó r n y c h  o b r z ę k ó w  z a p a l n y c h  ^ r t a n i  
b y w a j ą  p r z e d e w s z y s t k i e m  o s t r e  s p r a w y  (zak aźn e , ,  j a k o t o  o d r a  
(p rz y p .  C  i t  e 11 e g  o j.W ^iG n i Ąi, k  a 9), ‘p ło n ic a ,  d u r ,  o s t r y  g o-  
ŚGi c  s t a w o w y ,  b ło n i c a ,  ró.ża, oSpa, w r z o d z ie j ą c e  z a p a le n ie  
w s ie rd z ia ,  gorączW h p o ło g o w a  (p rzy p .  A  r  s 1 a 11 afrw re sz c ie  ro -  
p n i c a  i p o s o c z n ic a ,  o r a z  g ru ź l ic a ,  p r z y m io t  i r a k  z p r z e w le ­
k ły c h  s p r a w  c h o r o b o w y c h  z a k a ź n y c h .  Z o d n o s z ą c y c h  się 
d o  te j  k a t e g o r y i  p r z y p a d k ó w  w m o je j  p r a k t y c e  n a  w z m ia n k ę  
z a s łu g u ją :  1) jf rzypadśE w  d o ty c z ą c y  2 l/ 2- l e tn i e g o  c h ło p c a  
z tzw . m td s z k o w e m  z a p a l e n i e m  m i g d a ł k ó w  (tonsillitis folHcu- 
laris), oraz-  w t ó r n e m  zajęcje>m (fibrzęk.) p r z e s t r z e n i  p o d g ło -  
śn io w e j  n a ś ia d u ją c e .m  k r u p  ( b a d a n i e  b a k t e r y ó lo g i c z n e  n ie  w y ­
k r y ł o  l a s e c z n ik ó w  L o e f f l e r a ) ;  n a s t ę p n i e  .2) p r z y p a d e k  d o t y ­
c z ą c y  3 4 - l e tn i e g o  c h o r e g o  z b ło n i c ą  g-ardła, o ra z  w t ó r n e m  
z a ję c ie m  (o b r z ę k ie m )  n a g ło ś n i ,  w ię z a d ła  n a g ło ś n io w o - n a -  
l e w k o w e g o  p r a w e g o ,  o ra z  p r a w e j  c h rz ą s tk i  n a l e w k o w e j ;  
p r z y p a d e k  te n  z a k o ń c z y ł  się ś m ie rc ią ;  w re sz c ie  3) p r z y p a ­
d e k  d o t y c z ą c y  2 1 - le tn ie j  m ę ż a tk i  z o b r z ę k i e m  c h rz ą s tk i  n a ­
le w k o w e j  p ra w e j ,  p o p r z e d z a j ą c y m  n a  p a r ę  d n i  o s t ry  g o ś c i e c  
s t a w o w y .

C o  d o  o s t r e g o  g o ś ć c a  s t a w o w e g o -  m u s z ę  tu  z ą k w aży ć ,  
żó z d a n ie m  m o j e m  w ie le  p r z y p a d k ó w  o b r z ę d ó w  p i e r w o t n y c h  
k r ta n i ,  p o w s t a ł y c h  r z e k o m o  z z a z ię b ie t i ia  je s t  g o ś ć c o w e g o  
jHłcbodz.friia. W  p o g lą d z i e  ty m  u t r w a l a  m n ie  p r z e b i e g  w ie lu  
s t o s u n k o w o  p r z y p a d k ó w  o ś t r e g o  p o d ś l u z o w e g o  z a p a l e n ia  
k r t a n i ,  w  k t ó r y c h  n a s t ą p i ł o  w y le c z e n i e  n ie w ą tp l iw ie  j e d y ­
n ie  d z ię k i  p r z e t w o r o m  s a l ic y lo w y m .

D o  te jż e  w re s z c ie  k a t ę g o r y i  s p r a w  o b r z ę k o w y c h  k r t a n i  
z a p a l n y c h  w t ó r n y c h  n a l e ż ą  ró w n ie ż  o b r z ę k i , s z e r z ą c e  się 
z s ą s ie d z tw a  p rze z  c ią g ło ś ć  (t. z w. - o b r z ę k i  o b o c z n e  —  oe- 
dem ata  ta ryng is co lla terą lia , f o r tg e l e i t e t e  ' ^ e d e m e  —  i l a -  
j e k a ) .  S t a n o w i ą  o n e  d u ż y  k o n t y n g e n s  n a le ż ą c y c h  tu  p r z y ­
p a d k ó w ;  n ie s te ty ,  w w ie lu  r J e a c h  b y w a j ą  p f z e o c z a n e ,  j a k  
to  r ó w n ie ż  s tw i e r d z a j ą  H e y m a n n  i M e y e r .  N a jc z ę śc ie j  
z d a rz a  s ię  to  w p r z e b i e g u  r o p n e g o  z a p a l e n ia  m i g d a ł k a  j ę ­
z y k o w e g o ,  p r z y c z e m  p r z y  j e d n o s t r o n n e m  (po łovW cznem ) j e g o  
z a ję c iu  by$Ta też  c z ę ś c io w y  (p o  s t r o n ie  b d p o w ie d r u e j )  o b r z ę k  
n a g ło ś n i  w zgi.  w ię z a d ła  n a g ło ś n io w o - n a le w k o w e g o .  P r z y ­
p a d k ó w  t a k i c h  o b r z ę k ó w  z a p a l n y c h  k r t a n i  s p o s t r z e g a ł e m  18. 
G e r b e r  r ó w n Ł ż  u w a ż a  m ig d a łe te  j ę z y k o w y  za  g ł& wne 
w r o ta  z a k a ż e n ia .

S t o s u n k o w o  ju ż  o w ie le  rz ad z ie j  z d a r z a  s ię  t a k i e  sze-

9I loco citato — p. I 2 i,

r z ę m e  się'  s p r a w y  z a p a ln e j  n a  k r t a ń  tv p r z y p a d k a c h  r o p n i a  
o k o ło  m i g d a ł k o w e g o  w zgl.  r o p n i a  m i g d a ł k a  p o d n i e b i e n n e g o  
(p rz y p .  8), o ra z  z w y k łe g o  o s t r e g o  z a p a l e n i a  g a r d ł a  (p rz y p .  4). 
W re s z c ie ,  acz  r z a d k o ,  n a s t ę p u j e  to  p r z y  -za jęciu  g ru c z o łu  
t a r c z y k o w e g o  (S  c h r  o e 11 e r), c h r z ą s te k  k r t a n io w y c h ,  g r u ­
cz o łó w  sz y jn y c h ,  k r ę g o s łu p a ,  w re s z c ie  ̂ s t o s u n k o w o  c zę s to  
w  n a g m i n n e m  n a p a l e n i u  g ru c z o łu  p rzy u szn eg '0 1 (p r z y p a d k i  
H  e  y  tn a  n n a  1 M e y t r a ) .

Co  d o  s i e d z i b y  o b r z ę k ó w  z a p a l n y c h  k r t a n i ,  to  
p ie r w s z e  pó,d t y m  w z g lę d e m  m iejsce-  S u m u j e  n a g ło ś n ia ,  
z w ła szc za  je j  p o w ie r z c h n i a  j ę z j f t o w a  (tzw. a n g in a  epiglot- 
tica an terior  M ic h a e l) ,  co  j e s t  p r z c d e w s z y s t k f e j a  w  z w iąz k u  
z b u d o w ą  a n a t o m i c z n ą  te j  o k o l ic y ,  o b f i tu ją c e j  w  lu ź n ą  
tlśjankę^ ł ą c z n ą  p o d ś lu z o w ą ,  j a k o t e ż  z ł a t w o s t i ą  o b r a ż e ń  c i a ­
ł a m i  o b c a l u  (ości, k ośc i) ,  w re s z c ie  z b t s k i e m  s ą s ie d z tw e m  
p o d o b n e j  t f ta n k i  łą c z n e j  p o d ś lu z o w e j  b o c z n y c h  częśc i  g a r ­
d ł a ,  j a k o t e ż  m i g d a ł k a  j ę z y k o w ^ o ,  s k ą d  p rz e z  c ią g ło ś ć  
s p r a w y  z a p a l n e  o s t r a  wzgl. r o p n e  z ł a t w o ś c ią  m o g ą  p rz e ­
c h o d z ić  n a  n a g ło ś n ię .  P r z y p a d k ó w  t a k i e g o  z a ję c ia  (o b r z ę k  
z a p a ln y )  n a g ło ś n i  s p o s t r z e g a ł e m  w s w o je j  p r a k t y c e  20. Z na-  
m i e n n e m  jes t,  że  o b r z ę k  t e n  z w y k le  n ie  p r z e c h o d z i  p o  za 
b r z e g  w o ln y  n a g ło ś n i  n a  je j  p o w ie r z c h n i ę  k r t a n io w ą ,  g d z ie  
b ł o n a  ś l u z o w a l ś c i ś l e  p r z y l e g a  d o  c h rz ą s tk i ,  j a k  to  m i a n o ­
w ic ie  d o w ió d ł  H a j e k .  W  k i lk u  p r z y p a d k a c h  o b r z ę k  te n  
b y ł  t a k  z n a c z n y ,  że  n a g ło ś n i a  m ia tó  p o s t a ć  g r u b e g o ,  b l a ­
d e g o ,  lu b  m n ie j  lu b  w ję c c j  c z e r w o n e g o  (w p r z y p a d k a c h  roiły 
k r t a n i  z o d c i e n i e m  f i o l e t o w y m ) ’,wału, z a s ł a n i a j ą c e g o  ‘w e jśc ie  
d o - k r t a n i .  W  k i lk u  też  m o i c h  p r z y p a d k a c h  o b r z ę k  n a g ło ś n i  
b y ł  częś5:io'vvy tj. o g r a n ic z a ł  się dt!> j e d n e j  ty l k o  (cz«ęściej 
lew ś j )  j:>ołowy, p r a c z e m  z d a rz a ło  §ię to  z w y k le  w  p r z y ­
p a d k a c h  w tó r n y c h  p r z y  [z a ję c iu  o d p o w ie d n ie j  p o ło w y  m.ig- 
d a łk a  j ę z y k o w e g o .

YV 4  p r z y p a d k a c h  s p o s t r z e g a ł e m  r z a d k ie  s t o s u n k o w o  
u s a d o w ie n ie  się o b rz ę ld i  z a p a l n e g o  p o d ś l u z o w e g o  w o k o ­
l icy  s z y p u łk i  n a g ło ś n i  (fe tio lu s  epiglo ttid is), g d z ie  ró w n ie ż  
i s tn ie ją  w a r u n k i  a n a to m ic z n e ,  s p r z y j a j ą c e  t a k i m  o b r z ę k o m  
( lu ź n a  t k a n k a  ł ą c z n a  m ię d z y  o b i e m a  b la s z k a m i  b ł o n y  g n y -  
k o w o - ta r c z o w e j ) .

D r u g ie m  z k o le i  m ie js c e m ,  g d z ie  s p r a w y  te* o b r z ę k o w e  
z p o w b d ó w  ró w n ie ż  a n a t o m i c z n y c h  z n a j d u j ą  g r u n t  p o d a t n y . td Ia  
s w o je g o  ro z w o ju ,  są  w ię z a d ła  n a g f o ś n io w o - n a le w k o w e  (14  
ra z y  z lew e j  s t ro n y ,  10 z p r a w e j ,  w re sz c ie  raz™d8 o b u  s t r o ­
nach ) .  W o g ó l l r  z a ję c ie  li t y l k o  w ię z a d e ł  n a g ło ś n io w o - n a lc w -  

, k o w y c h  s p o t y k a ł e m  b a r d z o  r z a d k o  ( t y lk o  2 ra z y  m i a n o ­
w ic ie  p o  s t r o n ie  p ra w e j) ,  n a t o m i a s t  n a jc z ę śc ie j  w  p o łą c z e ­
n iu  z o b r z ę k i e m  o k o l i c y  c h r z ą s t e k  n a l e w k o w y c h  (6 razy, 
r ó w n ie ż  p o  s t r o n ie  p ra w e j) ,  onaz n a g ło ś n i  (6 r a z y  p o  s t ro n ie  
p ra w e j) ,  rz a d z ie j  zaś  ty ln e j  ś c i a n y  '(2 p rz y p . ) ;  w reazo re  2 razy  
j e d n o c z e ś n i e  b y ł y  z a ję te  c h rz ą s tk i  n a l e w k o w e ,  ora-: ty ln a  
ś c i a n a  k r t a n i .

I n a g ło ś n ia  s t o s u n k o w o  c z p td & b y w a l  z a ję ta  j e d n o c z e ­
śn ie  z i n n e m i  c z ę śc ia m i  k r t a n i ,  zw ła sz c z a  z c h r z ą s tk a m i  n a ­
lew k o w em u 1 (1 0  razy ,  z . tych  8 r a z y  p o  s t r o n ie  p ra w e j ) ,  n a ­
s t ę p n ie  z w ię z a d ła m i  n a g ło ś n io w o - n a l e w k o w e m i  (46 razy) ,  
W teszc ie  z t y l n ą  ś c ia n ą  k r t a n i  (2 razy).

N ie k ie d y  b y w a j ą  j e d n o c z e ś n i e  z a ję te  T óżne  odcinku  
k r ta n i ,  j a k o t o :  n a g ło ś n i ą , - w ię z a d ła  n a g ło ś n io w o - n a ie w k o w e ,  
w re sz c ie  c h rz ą s tk i  n a l e w k o w e  (o  razy ,  w t e m  4  p o  s t r o n i e  
lewej), n a s t ę p n i e  n a g ło ś n ia ,  t y l n a  ś c i a n a  k r t a n i , w re szo ię  
s t r u n y  r z e k o m e  (2 razy) .  S ło w e m  m o ż l iw e  tu  są  n a j r o z m a i ­
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tsze Jcom binacye .  N ajrzadzie j s to su n k o w o  b y w a ją  za ję te  
s t ru n y  p raw dziw e  (2 przyp.)} p o d  pos tac ią  zajęcia ty ln y c h  
o d c in k ó w  z je d n oczesnem  zjijgciem (obrzękiem ) ty lnej s'ciany 
krtan i ,  o raz  p rzes trzen i  podgl©śtuo.jyej (2 p rzypadki).

Z o b j a w ó w  n a  p ie rw szy  p lan  pr*zy festrem zapale** 
niu podś luzow em  k r ta n i  w j£g,o postaci  ob rzękow e j W ys tB  
pu je  m nie j  lub  więcej w y ra żo n a  duszność, d o ch o d z ąc a  zw ła­
szcza przy  zajęciu  znaczn ic jszem  więzadel nag łośnioW o-na- 
le w k o w /c b ,  w pros t  do  n a p a d ó w  zaduszan ia  (stenoWs m sp p  
ratoria), w y w o łu jąc y ch  p o trz e b ę  p rzecięcia  tchaw icy . W  e- 
n a t ł o k  a ostrej zakaźnej  ro p o w icy  g ard ła  g łów nym i « ą  o b ­
jawy o g ó ln e y z a m ro c z e n ie  p rzy tom nośc i ,  o s łab ien ie  dzia ła l­
ności serca  i t.

In n e  o b ja w y ć są  w spó lne  d la  o b u  postac i ,  a więc prze- 
clewfzy|t]ci,cm Jiole gard ła ,  ro zp ro m ie n ia jące  się w  .k ierunku  
uszu wzgl. o d p o w ie d n ie g o  ucha, ho le  p rzy  ły k a n iu  (dys-pha- 
g ia ), uczucie  ciała obcego ,  kaszel (p B y  zajęciu  zwłaszcza 
p rzes trzen i  podg łośn iow e j) ,  oraz ch ry p k a  ( p rz y d a ję  ci u s t r u l i ^  
wzgl. ty lne j  śc iany ;  to  o s ta tn ie  zależy od  p rzeszkody  m e ­
chanicznej,  gdyż s t ru n y  g łosow e nie m o g ą  p o d cz as  fonacyi 
zbliżyć się do  siebie m ianow ię ie )  w ty ln y c h  odcinkach).  
W reszc ie  duszność  m oże za leżeć o d  n ie ru c h o m o śc i  s trun  
g ło sow ych  w  p r z y p a d k a c h  za jęcia  g łębszych  części w o k o ­
licy ch rząs tek  na lew kow ych .

Z w yk le  sp raw a  zaczyna  się nag łe  w śró d  zupe łnego  
zdrowia , zw łaszcza w postac i  p ie rw otne j ,  m nie jszą  lu b  w ię­
kszą  gorączką ,  d o c h o d z ą c ą  zwłaszcza w róży k r tan i  do  w y ­
sokich  s to p n i  (4 1 ,8 %  —  M a s s e i ) .  W  .wielu je d n a k ż e  r a ­
zach, mianow icja w o b rzękach  za p a ln y ch  p o ch o d z en ia  t e r ­
m icznego , c h e m ic z n e g o ?  o raz  m e c h a n ic z n e g o  b r a k  je s t  zu­
pełn ie  gorączki.  J ak  już w sp o m n ia łe m ,  są to  obrzęk i o g ra ­
niczone. G ruczo ły  ch ło n n e  n a  szyi wzgl. podszczękoW e 
w w ielu  razach,  zwłaszcza w o b rz ę k a c h  zapa lnych  w tó rnych ,  
oraz t. zw róży  k r ta n i  są m nie j lu b '  więcej za ję te  t. j. 
obi-zmiałe i bo lesne.  1 P r z  a b  i e g c ie rp ien ia  zw ykle  byw a 
os try :  obrzęk i za p a ln e  na jczęśc ie j p rzy  o d p o w ie d n ie m  le ­
czeniu  u s tę p u ją  szybjro (w k ilka  d n S  p rzy czem  w razie ro ­
p ien ia  co s to s u n k o w o  n iezby t  częs to  się zplarza, n as tęp u je  
s a m o r o d n i  p ęk n ięc ie  ropn ia ,  n iek iedy  p o d cz as  b adan ia ,  ja k  
to  np. zdarzy ło  się w  4  m o ich  p r z y p a d k a c h  (2 r s t z y w  ro- j 
pn iu  nag łośn i  i 2 r a z ^  w  ro p n iu  lewej ch rząs tk i  n a le w k o ­
wej, lub  częściej op różn ien ie  następuje* sz tucznie  za p o m o c ą  
n o ża  (w 28  m o ich  p rzypadkach)?

R o z p o z n a n i e  pgtrego p o d ś lu z o w eg o  zapalen ia  k r tan i  
w ró żn y c h  je g o  p o s ta c iach  nie je s t  w ogó le  trudne ,  a to  na  
p o d s ta w ie  w yw iadów , m ianow ic ie  cz y n n ik a  e tyo log icznego ,  
ja k o te ż  o b ja w ó w  (u tru d n ien ie  łykan ia ,  duszność) ,  oraz pęąe- 
b iegu (ostry), na jbardz ie j  zaś na  p o d s ta w ie  z n a m ie n n e g o  
w w ysok im  s topn iu  d la  tć g o  c ie rp ien ia  obćazu la ryngo-  
s k o p o w e a p :  o b e c n o ść  .ob rzęków  przew ażn ie  blaćwch, g a la ­
re tow a tych ,  n iek iedy  izaś zwłaszcza p rzy  róży, m o c n o  czer­
w onych  z o dc ien iem  fib łe tow ym , b łyszczących , og ran iczo ­
nych, lub  rozlanych , u sa d o w io n y ch  na  nag łośn i  i w ięzadłach 
n a g ło śn io w o -n a le w k o w y c h ,  oraz ch rz ąs tk a ch  n a lew k o w y ch  
i to  p rzew ażn ie  je d n o s t ro n n y c h .  W  razie zajęcra p rzes trzen i  
p o d g ło śn io w e j  poniżej strun p raw d ziw y c h  z o b u  s tron  wi­
d ać  p o d łu ż n e  w&ły — fałdy, zw ykle  czerw one, sp raw ia jące  
w rażenie  s t run  trzec ich  —  d o d a tk o w y c h .  T e  o s ta tn ie  sp raw y  
n ie k ied y  t r u d n o  od ró żn ić  od zapa leń  och rzęs tne j  ch rząs tek  
k r tan io w y c h ,  oraz od  k ru p u  w s tępu jącego ,  j a k  to  m ia n o ­

wicie by ło  w j e d n y m  z m oich , oraz P i e n i ą ż k a  p rzy padku .  
U  dzieci,  u k tó ry c h  b a d a n ie  lu s te rk iem  k r ta n io w e m  nie  

Łzawsze d a je  się w ykonać ,  m o ż n a  zas tosow ać b a d a n ie  p a l ­
cem  zwłaszcza w  .p rzypadkach  zajęcia  nagłośni.

R o k o w a n i e  w więksgości p rz y p a d k ó w  o b rzęków  
p ie rw o tn y c h  k r tan i  jest p o m y ś ln e  (na 108  m o ic h  p rzy p a d -  

i j fąch  ty lk o  2 z a k o ń cz a ły  się* śm ie rc ią !  we w tó rn y c h  n a to ­
m ias t  gorsze  ( jeden  przyp. śm ierte lny),  zwłaszcza zaś w t. zw. 
ostrej zakaźnej r o p o w i c j^ g a r d ła  ( S e * n a t4®i), k tó r a  zw ykle  
k o ń c z y ' s i ę  śm ierc ią  w sk u te k  posoczn icy  lub  też p o rażen ia  
serca, ja k  to  zdarzy ło  »się w ,ed y n y m  p rzezem nie  sp o s t rz e ­
g a ł a m  p r z y p a d k u  te g o  cierpiehia.

Niekifcdy d u szność  w sk u to k  o b rz ę k u  głośni w zm aga 
się do  te g o  s topn ia ,  że zagraża  życiu; w te d y  jedyn ie  
ty lko  w czesne  przec ięc ie  tchaw icy  m oże  ch o re g o  u r a to ­
wać. Co się tyczy  l e c z e n i a  sp raw  o b rz ę k o w y c h  zapa l­
nych  krtan i ,  to  p o w in n o  ono  b y ć  jagólne i m iejscowe. Pier-

p o le g a  p rzey j ls teaystk jfm  n a  zap o b ie g an iu  zwłaszcza 
w  szp ita lach  w razie o b ecn o śc i  róży, w rąz le 1 zaś już is tn ie ­
ją c e g o  c ie rp ien ia  zas tosow ać na jęż y  ś ro d e k  p rzeczyszczający ,  
oraz jfrzetwory sa licy low e d la  zw alczan ia  gorączki.  Z d an iem  
m ojem , .pjLetw-drysalicylowe, działajćtfw w ie lu  razach w pros t  
swoiście, m ianow icie ,  tam , gdzie  o b rzę k  k r tan i  je s t  g o ść co ­
wego po ch o d z en ia .  -

P rócz te g ó  w sk azan e  s ą f ś r o d k i  o g ó lne  w zm acniające ,  
oraz pod n ie ca jąc e ,  zwłaszcza w  p rz y p a d k a c h  róży  k r tan i ,  
oraz ostrej zakaźnej  ro p o w icy  gardła .  N a to m ia s t  surow ica 
p rze c iw p ac io rk o w c o w a  w tych  razach  jest bezsku teczną ,  jak  
to  n ie d aw n o  stw ierdził  w 15  p rz y p a d k a c h  P i  e r c e 10).

M iejscowo s to su jem y  p rzedew says tk iem  zew nętrzn ie  
oraz w ew nętrzn ie  lód, k tó r y  w o g ó le -w  tych  razach  działa  
znakom ic ie ;  p rzy tem  w sk azan e  są ty lko  p ły n n e  i zupe łn ie  
z im ne p o k a rm y .  L e  n n o x  B r o w n  za leca  p o d s k ó r n e  w strzy ­
k iw anie  p i loka rp iny .  W  w ielu  też razach, jak  m n ie  o tem  
nauczy ło  dośw iadczenie ,  nac ięc ia  zwłaszcza oko lic  ch rząs tek  
nalewkowych,-,  w iązade ł  nag łb śn io w o -n a le w k o w y c h ,  w reszcie 
nag łośn i ,  ną\ve t  jeżeli  n ie m a  rop ien ia ,  zm n ie jsza ją  z n a k o m i­
cie i o s r ą l u  q b ja w y  duszen ia  się, u suw ając  w Ąiielu r a ­
zach zupe łn ie  p o t r z e b ę  t racheo tom ii .  N atefn iasffS  o k o ł o  w- 
s k i  i H a j e k  są p rzec iw nego  zdania ,  ra d z ą c  w czesną  tra- 
c h e o to m lę j  wreszc ię  in tu b a c y ę  w ty c h  razach  za leca  G a u -  
c h e r .  O p ró c z  lo dow ych  o k ła d ó w  na szyję m o g ą  b y ć  r ó w ­
nież w tych  razach  z poż j i tk iem  s to so w a n e  pryszczydla ,  
oraz p ijaw ki; w reszcie o s ta tn im i c ^ a s y “s to s u je  się z p o w o ­
dzen iem  m e to d ę  B i e r a  (opaskę  ną^szyj^)  w  p rz y p a d k a c h  
r o p o w icy  ostrej g a rd ła  i kr tani .

B ardzo  o d p o w ie d n ie  też d la  ko jen ia  bó lów  są p łu k a n ia  
(w zajęciu  g a rd ła  i nagłośni) ,  lub  ro zp y la n ia  (w czasie za­
ję c ia  g łębszych  części k r tan i)  b r o m k u  so d u  (o S«p— 3 6 0 ,0 ) 
z dodaH iiem  k o k a in y  w n iew ielkiej ilości (0 ,5 ), lub  też roz­
p y lan ie  rozczynu  sam ej k o k a in y  ( 1 — 5 — 1 0 % ))  wreszcie 
z d o d a tk ie m  a d re n a l in y  ([  — 1 0 0 0 ). D o b re  też w ynik i w idy ­
wałem p o - z a s y p y w a n iu  a r to fo rm em . W szy s tk ie  te  ś rodki,  
oraz m e to d y  m a ją  n a  celft n iedopuśc ić  do ro p ien i^ )  g d y  
j e d n a k ż e  to się okaże  n iem ożliw em , cq w obraz ie  laryn- 
goS kopow ym  ujaw ni się o b eć n o śc ią  ż ó l ta w e g ć^ za b a rw ien ia  
n a  nąjw yższejn  m ie jscu  ob rzęku ,  w ów czas  należy  za s to so ­
w ać  zew nętrzn ie .-c iep łe  ok łady ,  sam  zaś rop ień  nac iąć  za

]0J T rae i^ e ls  Irestschrift number. 1906 — p, 1029.



p o m o c ą  za k ry te g o  noża .k rtan iow ego p o m ysłu  S c h r o e t -  
t e r a ,  choć  i łz w y M y  zak rzyw iony  o d p o w ied n io  nóż jes t 
w y s ta rc za jąc y  d la  w p ra w n e g o  la ryngo loga .  Czasami w resz­
cie, j a k  to  już  W spom niałem , zm uszeni je s te śm y  uciec  się - 
dó  t r a c h e o to m ii  (S m i t h u ), R i c e 12).
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Oceny i sprawozdania.

Prof. Di“ M. S t u m p f :  Położifiylwo sądow e. (Gerichtli- 
clie Geburtshilfe). Z 35 rysunkami w teksck?. Wiesbaden 191(7. 
J. f .  Bergmann. Cena Mk. 12.

Powyższe MzieBo, stanowiące Ćz^ść p o d rę ^ n ik a  położnictwa 
Prof. v. Winckela, jest z kolei już drugiem takiem, które uzna­
jąc swoiste zadania medycyny sądowej, daje sposobność uczniowi 
i dekarzowi w ;zakresie nauki położnictwa z niemi się zapoznąń 
Dzieło S tu m p fa , podzielone na 5 rozdziałów, rozpatruje zaga­
dnienia zbrodni przSciw obyczajności,  a mianowicie zgwałcenie, 
ciążę i jej znaczenie dla medycyny sądowej, położnięfe błędy 
lekarskie, dzieciobójstwo, wreszcie zaburzenia zdolności płodze­
nia u kobiet.

W  każdym z tych działów uwzględnił autor jak najdokła­
dniej piśmiennictwo aż do ostatnich czasów, skutkiem czego na­
wet działy, nie wćhodzące w zakres położnictwa, jak n. p. dział
0 badaniu plam nasiennych, stwierdzeniu p r a ż e n ia  wenerycznego, 
dział o truciznach, używanych do spędzenia płodu, wreszcie dzie- 
ciot5ójśmvę, optacowaWfe są poprawnie, jakkolwiek nie widać z nich, 
by autor miał ljfflzleglejśze własne doświadczenie w zakreśie są- 
dowolekarskim.

Wielkie doświadczenie położnicze autora odzwierciedla się 
w obszernie zakreślonym rozdziale o -zaniedbaniach w wykony­
waniu położnict*Wa. C h la ją c  jednak dział ten, nie można się oprzeć 
wrażeniu, że autor, starając się kafżde z lekarskich przewinień 
położniczych, które po kolei omawia, usprawiedliwić w ten lub 
yw sposób, wyuządza krzyw dji  zwłaszc*# lekarzom młodszym.
1 tak, mówiąg o przypadkach, w k tó ry m  zdarzyło s ię tż e  lekarz 
wydarł całą macicę, uważając ją za łożysko, lub po pęknięciu 
macicy włożywszy rękę do jamy brzusznej wyflarł w tem samem 
mniemaniu śledzionę, lub wypadnięte pętle jelita wziął za pępo­
winę i oderwał je lub odciął, stara się autor w długim wywo­
dzie znaleść dla tego rodzaju postępowania szęreg flkoliczności 
łagodzących, jak krótkotrwale zaburzenia przytorfineści, ..fizyczne 
i umysłowe zmęczenie skutkiem poprzednio1 nieprzespanych nocy, 
a nawet nadużycie wyskokujj),  które znów tłómaćfey chęcią do­
dania sobie odwagi (!), zwłaszcza u tych lęlfhrży, którzy nie do­
rośli do s$ego  zadania. tfo do tej ostatniej, łagodzącej pkoli- 
czności przestrzega jednak autor, by nie wierzyć żbyt łatwo 
oskarżeniom, iż lekarz nadużył wyskoku, takie bowiem ęskarże- 
nia częstokroć są wynikiem zuSdiwości. Ten sposób zapatrywa­
nia się autora na błędy lekarsffe wymaga zastrzeżeń. Te usterki 
dzieła nie zmniejszają jednak rasługi autora^ iż dał lekarzowi 
połaznikowi w rękę ksiąfiłę, która możełg^J zapoznać z nięiedną 
niejasną mu dotąd sprawą. Morosskiewics.

Dr Stanisław S e r k o w s k i :  Mleko i m leczarstw o w o św ie ­
tleniu h ig ien y  i bakteryologdi. Warszawa Wydawnictwo 
K a i#  pomocy dla osób pracujących na polu naiikowem im. Dra 
J. MianowskiegCLa rZasiłkiem Towarzystwa dla popierania polskiej 
nauki rolnictwa.

»Do najpoważniejszych trosk współczesnego higienisty na­
leży drżenie, b y  ludność spożywać mogła bezpiecznie mleko su­
rowe*. »Mam nadzieją i pragnę tęgo gorącoflaby materyału do 
pogadanek w sprawie mleczarstwa kółkom rolniczym dostarczyła 
też*prac-a niniejsza*. »Dófcładna znajomość teoretyczna i prifflkty- 
czna obecnych prądów i obecnego stanu wiedzy w zakresie hi­
gieny i bakberyologii mleka doskonale może zjednoczyć i pogo- 
dzrć rozbieżne pozornie interesy producenta z wymaganiami 
•jfonsumenta. Z treści tej praąy przekonać się można, że możli- 
wem jest porozumienie i zjednoczenie interesów wyfiwórcy i spo­
żywcy*.— Zdania powyższe, wyjęte z przedmowy do dzieła Dra 
Serkowskiego, uwydatniają najlepiej wysuwający się w niej na 
pierwszy plan charakter społeczny i popularno-dydaktyozny.

n ) »Laryng. oederaa«. N J .  med R ec. 190O. April.
12J N. J . Med. Journ. IsęjS. Deceniber.
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W  14 rozdziałach na 464 stronicach omawia autor mleko 
jako wydzielinę i pokarm , własności i skład mleka i jeg.<5\ prze­
tworów, bakterye, pochodzenie i ilość^ich w mleku, drobno­
ustroje kwasu mlecznego; (nie pomijając mleka Miecznikowa), 
sernika, wady mleka, masła i sera, znaczenie i stosunek gruźlicy 
do mleka, inne jarazki chorobotwórcze, warunki rozwoju mle­
czarstwa, badanie mleka i jego przetworów, zabezpieczenie mleka 
od w pływ ó^ążkodliw ych , oraz .oczyszczanie i utrwalanie mleka, 

[składając liczne dowody, jak bli-zk'o zSI®iął się z ujemnemi s tro­
nami mleczarstwa krajowego, jak .wiele uwagi i pracy poświęcił 
tej sprawie. To blizkie [zetknięcie sie z wadami nasfego mle­
czarstwa nadaje książce szczególniejszą wartość, a podnosi ją to, 
że nasze piśmiennictwo mleczarskte, tak zawodowo-techniczne, 
jak i higieniczne, zebrał i uwzględnił autor nader skrzętnie i p ra ­
cowicie. Opracowanie podręcznika mleczarstwa ze stanowiska 
higieny bezwarunkowo uwa *ir należy za wielką zasługę autora. 
Nie może jednak książka ta zastąpić tnimo swej obszerności 
mleczarzowi podręcznika zawodowego, zaś dla lekarza, nawet 
powołanego dodćontroli i nadzoru targowego, w niejednym roz­
dziale wydać się może za obszerna, dla kółek zaś rolnrczyph, k tór?  
z niej czerpać mają materyał dla pogadanek, w wielu ustępach 
»z’anadto udzona*. Ten  brak jednolitości uznaje sam autor 
w przedmowie; nie można jednak podnieść tępo jako zarzut, 
biorąc na uwąaję stosunki _ Królestwa i brak  szkęł 'zawodowych5 
i mleczarskich w Królestwie, któreby osobom, zajętym w tak 
rozgałęzionym przemyśle domowym, jak mleczarstwo, a pozosta­
jącym na różnym stopniu rozwoju i przygotowania do niego, 
przyswoiły potrzebne,wiafkimości w form irodpowiedniej .  Książka 
ta i w naszej dJifelnicy, p&siadającej w zakresie mleczarstwa ka­
tedry na uniwersytecie i akademii rolniczej, zawodowych nau- 
.ezycieli' - ^ s z k o ła c h  rolniczych średnich i niższych, krajowych 
instruktorów mleczarskich, biuro mleczarskie w Wydziale krajo­
wym, oraz kilkaset spółek mleczdrtliich, zasługuje na wielkie 
poparcie właśnie ze w zg lędu ' ,na wysunięcie w niej na plan 
pierwszy higieny, i w naSzcm mleczarstwie traktowanej na ogół 
zanadto po macoszemu. L . B ićr.

Piśmiennictwo bieżące.
M edycyna wewnętrzna.

Al bu. Leczenie dyetetyczne. (DeiĄs^fie med. fflacńs 
1907, Nr 50). [Autek przechodzi wszystkie obecnie używane ro­
dzaje clyet i wypowiada o nich swe zapatrywanłnL I tak przy 
leczeniu tnćząeem przestrzega przed zbyti obfitem podawaniem 
mleka, zalecając podawaśn najwyżej 2 litry ze względu na zmniej­
szanie się wessalności sernika. Przy leczeniu tuczącem u ne-tma- 
steników poleca zmnrejszenie ilości, a nawet usunięcie mięsa. 
Leczenie dyetą mleczną ze względu na małą zawarfep&Ć substan- 
cyi d rażn ij łych  radzi stepować tylko przy wrzodzie żołądka, 
nieżytach jelit, zapaieniu nerek, wreszcie w neurastenii i histe- 
ryi; zwraca uwagę Ina małą stosunkdwą wartość odżywczą tej 
djfety (1-SD0 kaloryi). W leczeniu dyetami o d t łu s z c z a ł e m  i za 
n iew zruszona  maksymę uwnża utrzymanie^ prawidłowej ilości 
substancyi białkowyeh poźryyvie'hia, a obniżanie iiości węglowo­
danów i tłuszczów w równej mierze; płynów obojętnych w mier­
nej ilości nie zabrania. Dflćtę odtłuszczającą można przeprowa­
dzać zupełnie dobrze zapomo&| dyety roślinnej, nie uciekając się 
do podawania mjęsa. Odmianą dyety roślinnej jdgt dyeta zie­
mniaczana, Autor gorąco poleca dyetęg^oślinną w leczeniu dny 
i cukrzycy. Małe znaczenie przypisuje kuracyi winogronowej 
i cytrynowej. Dyetę przeciw cukrzycy, polągającą na zasadzie 
dyety białkowo - mięsnej, naj*ży stosować okresowo naprzemian 
z podawaniem chleba razowej,0, lub co lepiej, pieczywa dla cho­
rych na cukrzyce* Okresy Jtisłej dyety białkpwo-mięsnej radzi 
A. w razie potrzeby wzmacniać przez wsunięcie dni głodu lub 
dni dyety jarzynowej. Tak  zwane dyety suche (leczenie bułkami) 
mają niewielkie znaczenie, a korzystne ich działanie przy obńz^? 
kach i przesiękach polega na małej ilości soli w pożywieniu. Ta 

J g ł  dyeta hezchlorkowa ęiaszy się uzasadnionem uznaniem tak 
w leczeniu pr&siękówą jak i padacgt D r Skórczezvskt\

R o rn ste in .  Leczen ie  dyetetyczne- lłady dla p rak tyk i .
( Wienei A72'«%,359DT Z. 9 —10). Stosowne odżywianie chorych yest 
jednym z najdzielniejszych środków leczniczych. Dziwną dlatego, 
też jest rzejpzą, że gdy  wszędzie w medycynie i<h;ie|się z postę­
pem, to w leczeniu dyetetycznem zdarzają się jesźfcze poglądy 
przestarzałe. Tak n. p. ciągle się jeszcze utrzymuje przekonanie,



że pokarm jest tem pofywniejszy, im więcej zawiera białka 
w postaci miejpia. Uoąci białka, uważane dawniej zajjconieczne 
do równowagi przemiany matjty i ,  t. j. 1 ®  grm. obliczone przez 
ńżyologów, zastały obecnie zredukowane d o ^ K g r m .  nawet dla 
ludzi ciężko pracujących; przytem niekoniecznie njpsi to być 
białko mięsa, lecz także może b \ i ; białko mleka lub roślinne. 
Porzucając w zwykłęm odżywianiu dawnę, zapatrywania, należy 
tem w.ięcjej piizy tak ^wanem odżywianiu sztucznem uwolnić stógj 
od dawnych przesądów. jCelem podniesienia podupadłego Odży­
wiania podano taklM ^ane kuraęye tuczące, i cóż przez nie 
osjąga ? Oto to, że waga chorego w krótszym lub dłuższym prze­
ciągu czasu zwiększa się, a to dzięki wytwarzaniu się tkąM h 
tłuszczowej, która choremu nietjljco zgpełnie nigpjest potrzebna, 
ale wprost szkodliwa. Dlaczegóż nie starano się postępować ina­
czej ? Oto dlatego, że Voit na zasadzie doświadcąań na psie 
stwierdził, iż podawanie mięsa nawet w największej ilości nie 
wpływa zupełnie na polepszenie odżywienia ponad pewną gra­
nicę, poza którą pozostawać ma ono już na stałej wysokości. 
Wszyscy tak w to uwierzyli, że nilit nie śmiał nawet próbować 
myśleć inaczej. A jednak zapomniano o tem, że pięs*jęst czysto 
mięsożerny, a człowiek Irożywia się pokarmami miewanymi 
i dlatego l e ż  wyników doświadczalnych wprost z psa na czło­
wieka przenosić nie wolno. Badania nowsze obaliły też zupełnie 
dogmat Voita i obecnie wiemy, że u człowieka nietylko można, 
ale wprost najlepiej jest podnosić ptraupadłe odżywienie ptafez 
nadm ierne .podawanie białka. Tt* wielką ilość białka podawarć 
się powinno w ten sposób, by nie zwiększać przytem ilości 
i nie zmieniać jakości innych zwykłych pokarmów. Białka mię­
sne, jak peptony, somatozą i t. d.. podawane w "większych ilo­
ściach, drażnią jelita, njftomiąst nutrozę. (białko mlecznej i aleu- 
ronat (białko roślinne! zncfsi przewó.d j^ kafm ow y  nawet w wiel­
kich (ławkach. Znakomicie działa forscfwne białkowe odżywianie, 
gdy dołączymy do  niego jdaftze i pr&cę mięŚniowL Następuje 
wtedy wybitny przyrost" wagi i to prawdziwy przyros t  białka, 
a nie rzekomy tkanki tłuszczowej. Przez 'forsowne odżywianie 
białkiem nie rozumie B. wcale nadmiernegohMiywiania mięsem, 
to bowiem zawiera w sobie pr&cz składników pęM te& nych 
także i wiele sżkódliwych, powinno się też przy takiem odży­
wianiu polecać m%so "w zwykłej ilości. Z\vvkle odżywia B. for­
sownie swych choWch w ten sposób, że w zwykłych pokarmach 
podaje dzienniet-*50—50 grm. nutrozy, plasmonu lub sanatogenu. 
Podobnie działa mleko, ser i jaja. Do tego leczenia dodaje B. 
z lekarstw żelazo, chininę a wreszcie zaleca pracę fizyczną \V po­
staci gimnastyki, lżejszej roboty i ,t. p. Tłuszczów B. spożywać 
nie zakazuje, o ile ćfrory sam chce je  spożywać. Kuracye tak 
zwane tuczące stosuje B. wyjątkowo wtedy, gdy n. p. chory 
nagle |tchudł, lub gdy tkanki tłus-zęzowej potafeba w ustroju ko­
niecznie n. p. w leczeniu nerki ruchomej i t. p.

Podobne leczenie stosuje foż przy otfelfw-ianiu forsownem 
chorych na culkrzycę. Ciałem wzrasta .pszytem tro ch e i lo ść  cukru, 
a łaj nieznacznie, i chory w miarę odżywiania ma się coraz le­
piej. Zupełnie w tymże kierunku radzi B. pfceprowadzHc lecze­
nie'odtłuszczające. Nie należy dążyć do tego, by chorego szybko, 
a wśrżd przykrości, pozbawić tkanki t łu sz c z o + +  bo to nic nie 
pomoże. Chory po leczeniu wracajSaraz uszczęśliwionych) swych 
dawnych przyzwyczajeń i tyje cbraz więcej. Zasadą leczenia od­
tłuszczającego powinno być, by zaspakajać głód chorych pokar­
mami, obfitymi ilościowo, a skromnymi jakościowo. W  ten spo.- ! 
sób chory nie odczuwa przykrośsi leczenia, a z pokarmów ma 
niewiele pożytku. Niesłusznie też zakazuje się chorym przy le­
czeniu odtłuszczającem.raarnego chleba, ziemniaków, grochu itd., 
bo właśnie one zapychają niejako żołądek, a pożytku wiele 
z nich ustrój nie ma. Wogóle ograniczać należy, wprawdzie spo­
żywanie tłuszczów i węglowodanów, ale nie n a l e ^ \m o ż « v a n ja  
ich zupełnie Zakazywać. W  ten sposób osiągnąć można zawsze 
powolne wprawdzie, lecz pewne schudnięcie. B. nie zakazSje też 
wcale pić chorym wody, a nawet niektórzy polecają obecnie 
pić duzg wody źródlanej. Zamiast cukru poleca B. używać sa­
charyny, bo ta z jednęj strony zwalnia wyzyskiwanie pokar­
mów, a z drugiej zmniejsza apetyt. Białko podaje B. obficie przy  
równgćź^snej pracy fizycznej. Białko (nie mięso!) wygiera tu 
niejako tłuszcz. Bardzo dobre usługi oddają też przy leczeniu 
odtłuszczającem gorącę kąpiele (słoneczne, błotne, fango i t. d.), 
a wreszcie jod. Energiczngth leczeń przetworami gruczołu tar- 
czykowego radzi B. unikać.

Wogele nie powinno się używać nigdy za dużo mięsa; 
działa ono nieraz wpro:jJ  źĄa, n. p. w skazie mppz.ąnowej, w cho­
robach skórnych przewodu pokarmowego i t. p. Przy:, przewle­
kłych zaparciach stolca podawanie m&łaj ilości mięsa, a za t® 
głów nie pokarmów roślinnych działa nieraz wprost leczniczo.
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Podobnie przy wrzodzie żołądka działa mięso szkodliwie, pohu- 
dza bowiem wydzr&lanie się s ik u  żołądkowano. Natomiast białko 
mleczne i roślinne wiąże fcwifs solny. K.

Sc ha de. C u k r z y c a ,  a k a t a l i z a .  (Nitnch. Wed. W Sfhs. 
I W / ,  Nr 38). Ciała chemiczne, nieraz pokornie obojętne, które 
wpływają na .szybkość przebiegu odczynu w procesach chemi­
cznych, przyczem same sfę 'ni£+rmeniają  i nie zużywają, nazwał 
Ostwald katalizatorami dodatnimi, jaz li przyśpieszają, ujemr£ymi, 
jgźfi opóźniają odczyn. Autor stwierdził, że i przy utlenianiu 
cukru pewne ciała falkalia, żelazo i t. dćjfodgrywają rolę takich 
katalizatorów, w tym razie dodatnich. 1 dla innych produktów 
utleniania w ęg low odanów " amy katalizatoPy. Odczyny, które przy­
tem zachodzą, oraz pośrednie ogniwa mają nieraz zupełnie prźy- 
pominde? te, które pod wpływem spacyalnych fermentów odby­
wają się w ustroju. OtSe k a ta l i z a t t^  mogą wspierać dą&łanie 
speeyalnyeh fermentów, Ttlbo je nawet zastępować. Zjawisko to 
i wśrfli naturalnych Warunków ma pewne znaczenie; dowodem 
tego wewnętrzne wydzielanie trzustki, które dla naturalnego 
bićgu sprawy rozpadowej węglowodanów odgrywa niewątpliwie 
hólę fcataliźStora. Zdaniem autora zbadanie zjawisk katalizy nie 
pozostanie bez wpływu na lee lfn ie  cuteFzycy. / Z - \L Godlewski.

Prof. S c h m i d t  i Dr  L o r i s c h .  Z naczenie celulozy  
w przem ianie inateryi u chorych na'-cukrzycę. (Deutsche 
med. Vfe/ciis. 1907, Nr 47). S. i L. starali _sif»ocenić wpływ po­
dawania cdńiezy, otrzymanej z wyługowanej i wygotowanej ka­
pusty, u *3  chorach, badając wydalanie azotu w moczu i kale, 
cukru V acetonu w mefczu, aeotonu w powietrzu wydyęhanem. 
Każdego chorego b a d a n *  15 dni; w 5 środkowych podawano 
celulozę, w 5 pierwszych i 5 koijcow ych dniach dyetę białkowo- 
llu$zczową. Stwierdzono u 3 chorych znaczne obniżenie wyda­
lania cukru i acetonu i wzrost ciężaru ciała. S. i L. dochod-zą 
do wniosku, że celuloza nie ma złego wpływu na przemianę rna- 
iteryi u chorych na cukrzycę, że ilość wessanej celulozy jest 
wcale znaczna, a9 ona Sfanowczo wpływa na zaoszczędzenie zu­
życia tłuszćzftw. Wreszcie wskazują S. i L. na konieczno§e 
stworzenia odpowiedniego piyfetwćłru z celulozy, ponieważ przez 
nich używany przetwór n i+ odpow iada  wszystkim wymaganiom, 
jest mdły i ąjawiera zbyt mato celulozy. D r Sh?rtseęvskt.

G. S c h e l l c n b e d g .  (Tikromocz w ystępujący  w’ czasie  
napadu dnaweg '0 u chorego na g r u / l i c ę .  \Deutsehe med. 
lVocks. 19&7, Nr 40). spostrzegał u chorego na gruźlicę pod- 
CzaSlostrych napadów dnawych z obrzękiem dużeg'o palca u nogi 
przemijający niewielki 14 —(W prc.), ginący wraz
z fllyemijaniein sprawy dnawęj: SiGukrinndtife zauważał S. przy 
dwóch po sobie następujących napadach. D r Starczew ski.

Wi e r b i c - k i j  W pływ różnych w ęg low od anów  na on- 
kromocz u chorych na cukrzycę.  Bro. W ed.
Akad. '19317, listopad). Autor badał wpływ zremniakćj^, chleba, 
owsł, mleka, ryżu, jab łek  na cukromfitz u 4 chorych na cu­
krzycę. Gdy wikuteR iśtałej ściSlfcj dyety iloś£ cukru doszła do 
stałego minimum, dodawano chorym przez 5 dni do dyety po 
43igram ów  jednego ze wspomnianych pokarmów. Po 5-dniowej 
przerwie znowu podawano w ciągu f) dni inny węglowodan itd. 
U pierwszego z badanych chorych silniej zwięk-szył ilośćłfcuwru 
w mSezu w ciągu doby na (21,64 gr.Ji biały chleb, potem ryż 
(+ C (j jB g b $ i  ziemniaki (+ .12,lii), mleko (-(-9,02), jabłka (+9 ,45),  
najmniej owies (+ 0 ,3 2  gr.); cukromocz zwiększał się tak niezna­
cznie nawet wtedy, g d y  podawano difiło owsa, |kvięcej_, niż 
20Q ■grtfe takie same wyniki dal owies i w  trzęfcjm przypadku; 
w drugim i czwartym — ilość cułsru w moczu nie zmieniała 
się, albo tylko nieznacznie się zwiększała w pójrównaniu z dyetą 
pozbawioną węglowodanów Najlepiej działała owsianka i kisiel 
o^isianjfj chleb owsiany działał gorzej. Na podstawie tych do­
świadczeń dochodzi W. do następujących wnioąków: Tj Różne 
pokarmy węglowodanowe wywierają niejednakowy wpływ na 
,cukrom ofe,u  chorych na cukrzycę!, 2)f Śród wszystkich węglo­
wodanów zajmuje owies osobne miejsce, gdyż nawet duże dawki 
węglowodanów, w nim zawartych, nie wywołują zwiększenia 
cukromoczu w wielu przypadkach cukrzycy. 3) T a  własność 
owsa wskazuje ua różnicę w chemicznej naturze węglowodanów 
owsa w pojów naniu z innymi węglowodanami. 4) Gdy ząjdjie 
wskazanie do podania węglowodanów u chorach na cukrzycę, 
najlepiej przepisać dyetę owsianą, gdyż owies w większości przy­
padków wywiera korzystny wpływ na. cukromocz i ogólny stan 
chorego. 5) Żeby owi^s wywarł dobry wpływ na cukromocz, 
trzeba koniecznie usunąć amjełnie z dyiely wszystkie inne węglo­
wodany. Z. Orlows&  (Ptsęgł.

j. ń e l l e r .  /n i im iy  w skórze  przy „(liabetc bronzće.
Ilaę&s. 1907, Nr 30). Autor dodaje do 32 przy­

padków, -znanych z piśmiennictwa, nowe spostrzeżenie, w którenr
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w 42. r. ż. wystąpiła cukrzyca, z wysokim odsetkiem cukru 
w moczu (6°/0— 8°/o). Dopięro w *30. r. ż. zmarł ten chory wsku­
tek rozwijającej się zgorzeli kciuka nogj lewej WMÓd objawów 
śpiączki cukrzycowej. *Ókoło 50. r. ż. powstało u chorego ciemne 
zabarwienie skóry nłrnosie i policzkach w kształcie motyla, o od 
cieniu ołowiano-S^arym, wpadającym w miedziany. Plama ta cie­
mniała, gdy chory był podniecony, w ostatnich latach żytia. 
nieco była jaśniejsza. Sekcyi H. nie wykonał, jefyriie badanie 
histologiczne zmienionej skóry i to już w 3-cim dniu po śmidęći. 
Zauwalył nagromadzenie barwika między komórkami i _zólte za­
barwienie komórek najniższej warstwy sieci. Pr&cz tego znajdo­
wał w skórze samej kqm órkiŁ zawierające znaczne ilości barwika. 
Odczyn żelaza był ujemny. Zauważyć należy, j?e innych plam 
barwikowych u chorego nie było. ' ” D r Skw'czeivski.

G.raw ilz .  0  w y lec ze n iu  cho roby  A d d iso n a  i u w a g i
0 j e.j patogenezie. (Deutsche med- Wochs. 1907, Nr 2jj). Przy­
padek choroby Addisona, opisany prze* G., znamionował się 
•qbok wielkiego upadku sił, znaczną niedomogą wydzMniczą
1 ruchową żołądka. Przepłukiwano zatem żołądęk rę&czynem soli 
kucłiennej i bezpjłśrednio potem wlewano pożywienie płynne. 
Z laków tylko kwas solny. Wlarótee Hrlepszyłgsię znacznie stan 
ogólny i sprawność żołądka. Ostatecznie p ą  dłuższym czasie, 
pod wpływem leczenia dyefetycznego, unikania wyskoku, poda­
wania HC1 i leków trawiennych nastąpiła tak wybitna poprawa, 
że znamienne bronzowe ^abai-wi-enie skóry ograniczyło się do 
ledwo dostrzegalnych śladów. Tnrzymał ^kię jedynie stały brak 
HC1. Uważając przypadek ten za wyleczony, zastanawia się G. 
nad tern, jaki wpływ mogłoby mieć takie leczenie na przebieg 
choroby., Obok przypadków choroby Addisona, w których przy 
sekcyi nie stwierdzono zmian nadnerczy, spotykamy takie, w k tó ­
rych mimo zmian w nadnerczach typowej choroby Addisona za 
życia nie było. Przypadki te łatwiej zrozumieć od Czasu odkry­
cia tkanek chromochłonnych (ohromaffin) w substancyi rdzenio­
wej nadnerczy, w t. zw. pą ra g m ig lia , n. współczulnym i ^ g r u ­
czole szyjnotętniczym. Działającyi składnik nadnerczy .ma być 
zawartym właśnie ( w komórkach chromochłonny ch, a w razie 
zniszczenia tych komórek w nadnerczach występuje przerost 
innych cąjgści układu chromochłonnego. W edług Wiesela cho­
roba Addisona polega na pierwotnem schorzeniu układu chromo­
chłonnego, bądź w nadnerczach, bądź w innych jego częściach, 
a zatem może rozwinąę/.się przy n ie tk iM J j  części korowej n ad ­
nerczy, jak również może nie ob jaw ia  się mimo ich rozległych 
zmian, jfeśli znajdująca się gdzieindziej tkanka chromochłonna 
działa zastępczo. Wspólnym objaWem wszystkich charłactw, po ­
łączonych z bronzowem zabarwieniem skóry, są poważne zabu­
rzenia w zakresie przewodu pokarmowego. Na podstawie swoich 
spostRgeżeń twierdzi G-, że ciężkie zaburzenia trawienia w cho­
robie Addisona nie są objawem zmian nadnerczy, natomiast 
przyjąć można, że istnieją przewlekłelgatrucia ze gtrony przewodu 
pokarmowego, wywołujące charłactwo z bronzc^Wem zabarwie­
niem skóry, bez równoćeesnych zmian w nadnerczach. Luksch 
zaś udowodnił, że wskutek różnych »aką |eń  i zatruć występują 
w nadnerczach zmiany, niĄecjzące ich czynność, a zatem char­
łactwa, przebiegające na wzór choroby Addisona, tłómaczyć mo­
żna przewlekłymi trującymi wpływami na .nadnercza, jeśli zaś 
w tym narządzie są zmiany, to wówczas i czynność innych tka­
nek chromochłonnych również przez ojpe trujące wpływy bywa 
wstrzymana. Tem się tłómaczy, że mimo.zdolności tkanki chro- 
mochłonnej do odradzania się, tak rzadko zdarzają się wylecze­
nia w przypadkach,',Rzeczywistej choroby Addisona.

D r 'W ładysław  Kluger-
J. Wi d a l ,  P. A b r a m i  i M. Br u l e .  Odróżnianie kilku 

typów żółtaczek hemolityeznych przy pomocy krwinek od­
dzielonych od osocza. (Presse med.' 1’907, Nr 81). Na podsta­
wie doświadczeń swoich dochodzą autofowie do napTępujątfych 
wniosków: Badanie oporności krwinek czerwonych pozwala wy­
różnić z pośęód żółtaczek pochodzenia wątrobnego całą grupę 
żółtaczek hemolityeznych. Żółtaczka wrodzona, której przyrodę 
hemolityczną stwierdził Chauffard zapomocą sposobu Vaqueza 
i Ribierra, nie jdst jedyną “żółtaczką hemolitycShą. Jeśli mierzyć 
oporność krwinek oddzielonych od ósocza, (a nie znajdujących 
się wśród osocza, jak robiono dotąd), łatwo się wtedy można 
przekonać, że istnieją jeszcze inne odmiany żółtaczek hemolity- 
cznych wywołanych przez zmniejszaną oporność krwinek czer­
wonych. Żółtaczki te opisywano dotąd już to jako żółtaczki 
przewlekłe, przebiegające wśród wielkich obrzęków śledziony 
(ictere chroniąue splenomegaliąue), już"to jako niedoljuwjnstości 
złośliwe z żółtaczką, już to jako żółtaczki ostre zakaźne. W  każdym 
z tych przypadków stwierdzano w pewnych okresach gwałtowny

spadel? ilości krwinek czerwonych wraz z odczynem szpikowym. 
Badanfe oporności krwinek, dające znacznie lepsze wyniki, o ile 
się używa krwinek oddzielonych od S ocza ,  pozwoli wyróżnić 
w grupiejtiężkich  niedokrwistości te, w których spadek ilości 
krwinek czerwonych jest wynikiem osłabionej ich oporności. 
Żółtaczka wrodzona zdaje się być wynikiem wrodzonego osła­
bienia opornos§i krwinek; oporność krwinek może jednak osła­
bnąć i później już u człowieka dorosłego. U jediiej z chorych, 
spośtjseganych przez autorów , ' żółtaczka trwała lal W™ i przez 
cały czas spostrzegania zdołali autorowie zawsze wykryć osła- 
bienre oporności krAfnkowej, u drugiej zaś chorej osłabienie 
opArnośD znikało równocześnie z ustąpieniem żółtaczki. Różne 
te odmiany żółtaczek hemolityeznych, rftżne pochodzeniem, mają 
jedną cechę wspólną: osłabienie oporności krwinek czerwonych.

Stahr.
I f ć p n ^ l e r  W spraw ie  a g lu ty u a ey i  grupy prątków  

duru i prątków' okrężnycy u chorych, dotkniętych  żó łta ­
czką. ( W-imer klin. Wochs. ]$07, Nr 44). Badania przeprowa­
dził K. w 3U przypadkach żółtaczki rćjżtiego pochodzenia zapo­
mocą sposobu Ruedigera, t. j. makroskopowej aglutynacyi ho- 
jlowli bulionowych 24-gquzinnych, zabitych formaliną. Z badań 
tych wynika, że n  w surow icyjchorych, dotkniętych żółtaczką, 
nie ma swoistych aglulynin durowych, 2) w surowicy żółtaczko­
wej nie ma też aglutynin dla pokrewnych gatunków bakteryi,
3) w razie aglutynacyi, występującej przy '^ołtaczce, należy szu­
kać przyczyny w jakiemś lekkiem nierozpoznanem zakażeniu du- 
fowem, które juoprzedzało choćby dość dawno żółtaczkę. Bada­
nia K. dały wynik ujemny co do pytania, czy przez śposob po­
wyższy dojść można do wyjaśnienia przyczyny żółtac-żki nieży­
towej i. kamicy żółciowej D r Blassbęrgt

Me n d e l s o h n .  Zatrucie g a łk ą  muszkatołową.. ( 'Deutsche 
med. Wocks. 1907, Nr 4jj). W  obu przypadkach autora zażyli 
chorzy gałkę muszkatołową {semen myfisticąe) w proęjzku wsku­
tek rady  partaczy. D aw ka 'w «pbu  przypadkach: 3 gałki. W  pier­
wszym przypadku zauważył M. silną duszność, obniżenie pa­
mięci, rozszerzenie źrenic, w drugim podniecenie, drżenie M 
i zainroę^enie świadomości; w obu przypadkach tętno małe, 

śgzybkie. Po 1— 2 dobach objawy zatrucia ustąpiły.
D r Skórczem,ski.

F e l d m a n n .  0  leczen iu  zatruć lyzolem . (Miinch. med- 
Wochs. 1908, Nr 1}. ^Przypadki zatruć lyzolem, w których za­
tru ty  nadużył przedtem wyskoku, przebiegają znacznie łagodniej 
i z tego Cteż' powodu poleca F. p odaw ać 1 Większe dawki wyskoku 
jeszcze przedSprzystąpieniem do płukania żołądka, na co zwykle 
potrzeba pewnego czasu. Po wypłukaniu zaś należy podać cho­
remu 1— 2 kieliszków koniaku. W  warunkach zwykłych 10— 20 
grm. lyzolu jeĄ dawką śmiertelną. K.

L o e f f l e r  i Riiljs. Leczen ie  d ośw iadczalnej  św id row icy  
(tse-łse). (Deukbhe mew-lPochs. 1905, *L]j Pewne wyleczenie świ­
drowicy, wywołanej doświadczalnie, można użyskać przez ró­
wnoczesne podanie wewnętrzue dużej dawki kwasu arsenawego 
i wstrzyknięcie p o ^ k ó c h e  atoksylu. Trujące działanie kwasu 
arsenawego i atoksyhi nie sumuje się. Korzystne wyniki można 
także otrzymać przez podani^  wewnętrzne kwasu arsenawego 
i równoczesne wcieranie kwasu arsenawego w póslaci maści wa- 
senoloiłej przez skórę. Lecżenie takie nie zagraża żadnem nie­
bezpieczeństwem i dlateg1® nadaje się do praktyki. Spostrzeże­
nia, poczynione na arsenofagach i zwierzętach, pozwalają mieć 
nadzieję, że przez wewnętrzne podanie kwasu arsenawego m o­
żna będzie ńz^skhć pewny sposób zapobiegawczy przeciwko za­
każeniu świdrowcami. Pisarski.

M i c h a ę r i  B e u t t e n mi i l l e r .  P rz y cz y n e k  do zbioru obja­
w ów  AdiimS-StokesłĆ. (B.Wł. klin. W Sms. 1907, 46). Klasyczne 
objawy tej choroby, H ra n ie n ie  tętna i napady padaczkowate, 
były w przypadku M. i B. bardzo wybitne. Tętno  uderzało j e ­
dnio 31 razy na minutę, podczas napacTów zaś opadało do .16 
na minutę. Napady padaczkowate pojawiały się 20—30 razy na 
dzień. 'Zapomocą rentgenóskopii można było stwierdzić, z#*każ- 
demu uderzeniu tętna w tętnicy sprychowej odpowiadał skurcz 
komór, pomiędzy zaś dwoma uderzeniami tętna, ptzy zupełnym 
spokbju komór ku rcz y ły * ®  przedsionki 2— 3 razy. M. i B. przy­
puszczają, że w przypadku tym chodziło o prawdziwą dy.ssocyacyę 
skurczów między komorami, a przedsionkami, a nie o wypadnię­
cie niektórych skurczów komór. Przyczynę upatrują w miażdżycy 
tęmic. Pisaffski.



1. lutego 1908 PRZEGLĄD LEKARSKI 03

Sprawy Towarzys tw  lekarskich.

Tow arzystw o lekarskie krakowskie.

Posiedzenie administracyjne d. 15. stycznia 1908.
Przewodniczy prezes Prof. R w n e r .  Obb,<^iy^h członkowdOI
1) Protokół po odczytaniu przyjęto.
2) Uchwalono zmianę gtatjjtu, stosownie Ćtp uchwały, po­

wziętej już raz w d. 16. 1. 19U7i w sprawie przyjmowania do 
Towarzystwa lekarzy Wojskowych, P o lS g w  (por. »Przegląd lek.«, 
1907, Ńr 5, str. 59).

3) Przyjęto do wiadomości następujące sprawozdanie 
kretarza stałego, kol. Prym. Zygm unta W a c h t  l a:

»Towarzystwo liczyło z końcem r .1906: 'członków czynnych 
173, korespondentów 52, honorowych 16. Lista członków czynnych 
zwiększyła się w ciągu r. 1907 o 16. Członkiem honorowym zamia­
nowało Towarzystwo1 w wymienionym roku Dra Heliodora Świę­
cickiego w Poznaniu. Wystąpiło z Towarzystwa wskutek prze­
siedlenia się (6 członków, z pozostających w Krakowie wystąpiło 
dwóch. Zmarło członków zwyczajnych trzech i jeden członeRHI 
honorowy. Liczyło więc Towarzystwo z końcem roku WĘĘ — 
177 członków.

Pssiedzeń odbyło Towarzystwo lekanfe^cie'24, z tego 2 ad­
ministracyjne, 31 naukowych, jedno żałobne z poWodu śmiprci 
ś. p. Henryka Jordana, jedno uroczyste z okazyi przyjazdu Prof. 
Dra Bylickiego, prezesa Wydziału gospodąi^gęgo X. Zjazdu lek. 
i przyr. polskich, ze Lwowa. Na posiedzeniach naukowych odląjły 
się 21 odczyty i  63 denionsferacye. Zebrań koleżeńskich odbyło 
się € ,  prócz tego kilka zebrań towarzyskich we wtorł i. Prze­
ciętna liczba członków, na posiedzenia uczęszczających, dochodziła 
cyfry trzydziestu, procent w porównaniu z ilością członków dość 
mały, co tem bardziej udos-z^. ile że w roku minionym zajmo­
wało ij ię  Towarzystwo lekarskie,ysąeregiem spraw dla ogółu le­
karzy nadzwyczajnie ważnych, a  zmierzających do poprawy wa­
dliwych stosunków sanitarnych. Szereg posiedzeń poświęciło Tow. 
lek. sprawie.poprawy szpitalnictwa galicyjskiego. Kw^ęstyę tę po­
ruszył i^y łuszczył w bardzo wyczerpującej pracy kol. Prof. Ciecha­
nowski; za jego też, mie^atywą i gjównem jego staraniem został 
wypracowany memoryał do Sejmu, mający na celu zwrócenie 
uwagi miarpdajnych czynników na rażące braki w szpitalnictwie.
Za micyatywą Tow. krak. wniosły podobne memai»yały*do łęejmu: 
Izby lek., Wydziały lekarskie, Towarzystwo lekarz j  galicyjskich, 
tudzież Tjow. Samopomocy,j Dalszą kwestyą, p |zsz Towarzystwo 
w tym roku poruszoną, była op raw a  położnych. Jaskrawe braki 
i nienormalne stosunki zostały należycie skreślone przez kol. 
Piotrowskiego, który wraz z komisyą, w tym celu wybraną, opra­
cował szereg wniosków do Sejmu, mających na celu sprawę tak 
ważną raS nareszcie na lepsze pchnąć tory. Sam projekt znany 

ąjsst czytelnikom »Przeglądu lekarskiego«. Sprawa państwowej 
ustawy o chorobach zakaźnych była również przedmiotem baijdzo 
ożywionej* dfskśTŚyi. Projekty z ^ a d  ustawy preeciw Ahoroboin 
zakaźnym nie uwzględniały prawie zupełnie stosunków galityj- 
skich, to też na wniosek kol. Prof. Browicza i . Graphanowśkiego 
przesłało Towarzystwojprośbę do Rządu krajowego o zw ołan i^ jt  .tej 
sprawie ankiety lekarskiej “'w skład której wchodziliby członko­
wie Rady zdrowia krajowej, wydziałów i towarzystw lekfarskich, 
w celu ułożenia projektu ustawy, któraby uwzględniała odrębne 
stosunki galicyjskie. Kwestyą, będącą jesłfcze w toku, jest poru­
szona przez Tow. sprawa przystąpienia do naszego Tow arzystwa^ 
lekarzy wojskowych, Polaków, garnizonu krakowskiego*.

4) Skarbnik kol.jPjfjc. " D o b r o w o l s k i  p r z e s ta w i ł  spra­
wozdanie kasowe. Na wniosek komisyi kontrolującej udzielono 
Skarbnikowi absolutorynm i uchwalono wyrazić mu podzJpBwa- 
nie za znakomite prowadzenie spraw.

5 ) -Przyjęto do wiadomości następujące sprawozdanie bi­
bliotekarza, kol. F l i s a :

»Jako członek komisyi bibliotecznej vy ..rujw l%ę6  miałem 
sposbbność przekonać się, że stan faktyczny biblioteki nie 
zupełnie zgadza się z inwentarzem. Z chwilą objęcia obo­
wiązków bibliotekarza uważałem za konieczne sporządzić nowy t 
inwentarz według druków przezemnie podanych. Ponieważ przy 
wpisywaniu do nowego inwentarza każdego dzieła należało 
sprawdzać, <czy ono istotnie w bibliotece się znajdtijePfi czy ka­
talog kartkowy się zgadza, była to więc praca duża i powolna. 
Do końca roku zdołałem zaledwo dział A, t. j. dzieła i hezprawy 
zinwentować. W nowym inwentarzu przeprowadzono ściśle je ­

dnolitą za,sadę numeflowania zbiorów, t. j. że pod jednym Nrem 
wpisywano jedynie jedno dzieło. Dotyczy ta rtfciica głównie 
broszur balneologicznych. Obecnie zajęty jestem kollacyonowa- 
niem nowego inwentarza, a po skończeniu tej 'dzyinirffści nastąpi 
inwertowanie zbionśw- nie wpisanych. Obecny inwentarz ma 
dotąd 6,211 nnmerów. Pozostaje nadto: Sprawdzenie inwen­
tarza dUalu B, t. j. tezasdpism, i równoczesne '.Sporządzenie k a ta ­
logu kartkowego braków, dotąd jako inwentarz C prowadzonego, 

łf) Uporządkowanie i uzupełnienie inwentarza działowego. 31 Spo­
rządzenie katalogu kartkowego»<Iubletów, których sporo biblio­
teka posiada, a za ktćtfe-' czy drogą sprzedaży, czy wymiany, mo­
głaby wiele innych dzieł nabyć. Jest to praca, która na j a k i e ś ,  
lata liczoną być mi®.

W roku bieżącym po c^śc iow em  t y l k o , s p r a Wo ż r l a n i u  
wspomnianem, uporządkowaniu biblioteki, oktizała S*ię juź szczu­
płość miejsca.

Redatjćcya »Przeglądu lekarskiego« jak zawsze, tak i w r. 
b. zasilała bibliotekę znaczną iioJbią czasopism i dzieł, zą co jej 
zasłużone wyrazy podzięki się należą.

Z biblioteki wypożyczało .w r. b. 21 cźIÓitIców Towarzystwa 
i 2 nieczłonkdw, razem 23. Wypozycz.ono' ogółem 6Si dzieł i cza­
sopism. ‘Nadto kilkunSltu kdffięów korlysfało z biblioteki w lo­
kalu Towarzystwa.

Na zakończenie Sprawozdania parę słów o cSylelni. Obecny 
sposób przechow'ywania ćąasopism powinien być zmieit(Mgl 
W  ciągu roku bowiem wiele ‘czatmpism ulega dekompletacyi. 
Należy koniecznie sprawić szafę zamykaną, a \yi]czytelni pozo­
stawiać jedynie ostatni numer czaSppismJA ,

Na wniosek Srak Prof. C i e c h a n o w s k i e g o  uchwalono 
wyrazi^ ko). F l i s o w i  podziękowanie za gorliwe starania pijmło 
uporządkowania bibliotelti.-‘

6) Przyjęto do wiadomości sprawozdanie administratora 
»Przeglądu lekarskiffgó*, kol. W o j c i e c h o w s k i e g o ,  wyraża­
jąc zarazem ita wniosek* kol. Prym. B o r z ę c k i e g o  podziękowa­
nie Adminislracyi i Re<$akcyi.

7) Psżyjęto do wiadomości sprawozdanie Adminftitracyi 
^Słownika lekarskiego-*, przedstawione jirzez kol. Prof. C i e c h a ­
n o w s k i e g o  i W o j c i e c h o w s k i e g o .  Towarzystwo zdołało 
upłacić w r. 1907 dalszą czfj^ć długu za CtrakpSłownika.

’ S) Komisye przemysłowo-lekarska i hrgieniczna nie męgły 
z powodu ■ ehorobyLgłównych członków zarządu ziożyc^J spra­
wozdań.

9) Ustępująe^'-pr,jfies, kol. Prof. R o s n c y ,  oddając urzęSo- 
wianie w ręce swego następcy, Jęol. Prym. B o r z ę c k i e g o ,  na­
kreślił w gorąco przyjętem przeprawieniu ogólny1 obraz stanu 
i działalności Towarzystwa, oraz najbliższych jego zadań.

Sskretarz: D r  araC/żfw/.

Akademia Umiejętności w Krakowie.
(Wydział matematyczno-przyrodniczy).

Posiedzenie d. 2. grudnia 1907.
. CM. L. I a  r  c h 1 e w s ił i przedstawia pracę', wykonaną 

wspólnie ź ‘p. J. R o b i e n i  p. t.: ćffindya n a d  chlorofilem .
Autorowie wykaźują, że t .^ w .  fedfietyna Wilistatera jest 

identyczna z ciałem, dawno już oti<zVmanem pfteż'* Schuncka 
i Marchlewskiego przez działanie niewielkich ilości kwasu sol­
nego na surowe roztwory chlorofilowe W alkoholu. ‘P rodukt ten 
autorowie obecnie nazywają lilogenem i podają jego własności, 
chemiczne i fizyczne. Filogcn pod wpływem <stężoaego kwasu 
solnegc^pprżfemienia się w filolfsantynę i filocyaninę, lecz nie za­
wiera tych ciaj w stanie .gotowym, co można było udowodnić 
zachowaniem śfę eterowych rozlwofó>w filogenu K  je d n g ł  strony,) 
a filocyaniny i illoksantyny z drugiej wio ro^ńeilcfcfJnych kjCasów 
solnych q rożnem stężenui.

, J. N u s b a u m  przedstawia praćg. p. A. W. J a k u b -
s k i e g o  p. t.. Badania nad zrębem (neuroglią)  układu n er­
w ow ego  p ijaw ek.

W  skład tkanki gliowej u pijawek wclyidzi stała liczba 
komórek gliowych, o jiołożeniu, wielkośęi i kształcie stałym dla 
każdego gatunku. Przeprowadzając badania ponjfcnawcie, prze­
konał się autor, że pewne cafści układu nerwowego są zaopa­
trywane w tkankę gliową p r z ^ r  włókna określonych komórek 
glipwych. Tak rusztowanie spoidła i nerwu Faivrea tworzą wy­
rostki komórek spoidłowych, ułożone w promieniste przegrody. 
Nerw Faivrea u Gnathobdellidae wchodżi cały w skład spoidła,
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u Rhynchobdellidae zaś ł j jp p  się zapomoęą ważkiego (dcn^Pi-1-) 
mostka gliowego. W  masie ośrodkowej zwoju biegną wyrostki 
komóirćk środkowych, których kształt u różnych grup pijawek 
jest różny. Podóbnie różna bywa i ilość wyrostków. U Gna- 
thobdellidae połączenie glioWe masy ośrodkowej i spoideł wy­
stępuje nader ig łabo^u  tej grupy bowiem nasady spoideł są po­
dzielone na pęczki przez Wypustki neurylemy. U Rhynchobdelli- 
das, gdzie nie ma tego rozpadu spoideł, włókna glio.we masy 

(ośrodkowej i spoideł na ,ęałej szerokości tych ostatnich ze sJbą 
się .Jąeżą. J£om$rl*jLeif<Aiga twogzą rusztowanie gliowe dla nar- 
wów bocznych. Wzajemne łączenie się tych włókien z włóknami 
masy ośę&dkowej występuje w s§>©Bób, opisany wyżej,'dla spoidła. 
W  odróżnieniu od komórek gliowych wyżej opisanych, iw któ­
rych .ejelęi znajduje ggsta sieć włókien gliowych, komórki 

.pakietów® nie w y lizu ją  tej sieci. U Gnathpbdellidae t\^Vvrzą one 
niewielką ilość włókien gliowych, u RhynchoodeHidae brak tych 
ostatnich, natomiast plazma ich ulega przemianie drobnosią- 
teczkOwej.

T o w a r z y s t w o  le k a r s k ie  l w o w s k i e .

1. Posiedzenie d. 24. stycznia 1908.
Po p r ^ m ó w im iu  nowowybranego przewodnicMcegó, na­

kreślaj ąceip _ program pracy w Towarzystwie w roku bieżącym 
i po zawiadomieniu o przyjęciu nowych członków, zamianowano 
członkiem honorowym ńM ego dyrektora  szpitala powszechnego

Lwowie, Ska Boi. G ł o w a’c k j  e g o.
1) Prof. Dr M a r s  przedstawia: a) chorą, u której w 6 ty­

godni po pcwollzie powstało ropienie w prawem  więzadle  
ok rag łem . Rozpoznanie napotykało z początku na pewne tru­
dności,  dopiero p p e z  wystąpienie kielbasowatego, wzdłuż kanału 
pachwinowego biegnącego, chetbocącego obrzęku i po wybada­
ni" trąbi-1 tejże strony, rozpoznanie zostało ustalone. Po na­
cięciu ropnia sprawa wkrótceiduę zagoiła. Ropienie więzadła 
okrągłego należy r% spraw nader rzadkich, b) Preparat ciąży  
jajow odowej,  pochouzący z chorej, która w 9. miesiącu ‘‘fiiąży 
po ustaniu ruchów płodu zgJśjSitła się do kliniki.\ Rozpoznano 
eiąię zejwnątrzmaciclyią, a przy.,operacyi zaaleziono łożysko przy­
czepione do końca jajowodu, płód w jamie brzusznej z poszar- 
panemi błonami i dużą ilością smójki. Wyjęto, co się tlało, ranę 
ceęś^nwo mszy to i założojio sśtony. ^ .bora  ma Się obecnie dobrze. 
V1) Preparat ciąży  śródm iąższow ej far. tn terstilia lis) z chorej, 
która pjj®« rokiem z a c z ę f a  rodzić, t. j. wody odeszły, płfod 
zaś został. Brzuch się z*łęks%ał. P,ó roku-iźgłosiTa się do kliniki, 
gdzie rozpoznano ciążę SfcWnątfśmaciczną i wykonano amputacyę 
nadpochwdwą. Przypadek.ciekawy dlatego, mimo donoszonego 
płodu nie nastąpiło tu pęknięcie, CM’ prawie ,z reguły zdarza się 
prą# J e g o  rotfzaju ciąży

2) Dr*G z y ż e w i c z jun. pyzcWkiawia chorą ze ziniękuie-  
liiem kośei,  będącą w 7. mies. ciąży. Przy przyjęciu  stwierdzono 
zniifcną boliśność dotykową kolpi, ^czogdln ie  miednicy i żeber, 
niemoźefbność wykonywania sj*fl8hów, szczególnie chodzenia. 
U chorej stosówańó w strzy k iw a n ia  podskórne adrenaliny  

<* począfcky po-.£),r©0.1 raz dziennie, następnie dawkę zwiększano 
aż do UjOOŁ.l *Z początku występowały po wstrzyknięciu bole 
głowy,ezaczęywiłuiicnje twarzy i silng napięcie tę tna; objawy 'fe 
później nie -występowały, aż dopłtero po *3 tygodniach (przy dawce

— .wówczas wstrztykiwań zaprzestano. Stan podmiotowy 
chorej ifojplepszył S|ę tyle^że bpie kcjści ustąpiły, chora jednak 
nie chodzi. Psimiary miednicy sfwierdzająjjej rozszerzenie.

3) Dj- G r o e b e l  przedstawia chórąRównież ze zm iękilie-  
niem kośóiąijnie przechodziła ciąży), u której w celu leczniczym 
stosowano .ądrenalinę w jednorazowej dawce pół cm‘ rozczynu 
1  ilOODjt Wybitniejszego odczynu nie zauważono. Obęcnie bole 
ustąpiły i można ..„Stwierdzić polepszenie. Podobny mniej więcąj 
wynik zauważj»nq u drcgiej chorej.

• ’W Cl*y s k uBCy' i zabiira głos Prof. Dr Sz p 1 1 m a n  i omawia 
ze stanowiska anatomii porównawczej podobną sprawę choro­
bową u bydła, łamliwość kofści, występującą częgto w caasie 
posuchy, z^aje się., z powodu braku soli wapniowych w paszy. 
Podawanie.Soli w paszy lwwa wówczas bardzo sku teczne .— JDr 
S k a l k o w s f c i ,  zaznaczając, że z m ie n ie n ie  knsś«i pozostaje nie­
wątpliwie w związku z oią^i, sąfclzl, że przyczyną utrudnionego 
chodzenia są przedewszystkiem bole. Co do możliwego rozsze- 
nzonia miednicy przytacza p rzypadek , w którym chora po trzy- 
krottiem cieciu cesarskiem, czwarty raz sama urodziła. *Jest zwo­
lennikiem wytrzebienia .— Dr B o c h e ń s k i  nie przypisuje adre-

LEKARSKI Nr 5

nalinie w  zmięknieniu Róśbi działania leczniczego i zwraca uwagę 
na niebezpieczeństwo jej stosowania. Jeżeli jest jakieś polepsze­
nie, to jeft to zasługą dobrych warunków higienicznych i lep­
szego pożywienia klinicznego. Przy. zmięknieniu kości dniała 
dobrze fesTor; — X)oc. S o l o  wi j  na podstawie własnego do­
świadczenia uważa również fosfor zS środek dobiW; rozszerzenie 
miedm^.f, o którem wsjlbmiBa Czjftewicz, jest, .zdaje się, następ­
stwem leżfenia. — Dr N o w i c k i  uwdża adrenalinę za środek nie 
bardzo bezpieczny. Dla zwierząt, jak, stwierdził z kol. Horno- 
Wisldm, jest adrenalina niewątpliwie trując™ a nawet niejedno­
krotnie wywołuje śmierć nagłą. Dłużąąy czas stosowana śrfidżyl- 
nie wywołuje adrenalina charakterystyczne zmiany ańafpmiczne 
u królikó^': przerost serca i zmiany w tętnicy gvfównej. -  Fwof. 
G l u z i ń s k i  podnosi z naciskiem t-o trujące działanie wyciągów 
z nadnencay i to na podstawce własnych doświadczeń na zwie-, 
rzętach jeszdze w r. 1893; A n  a A  pirytem, że i#ie jest ono 
jednakie u wszystkich zwierząt. — Dr P i a e k  nie witteijsi do­
datnich wyników działania adrenaliny przy krwotokach we­
wnętrznych (dur brzuszny); przy stosowaniu zewnętrznem, gdzie 
lekarz użył przy krwotoku nosawym tamponów adrenalino.Wych, 
wystąplff alarmujące objawy. \)'iteld Np%vicki.

f  Dr Ignacy Lemberger.

Z p o l s k i ^  rodziny, urodzony w Pradze czeskiej 19. XI. 1865, 
ulffiftczył ś. p. S n ą c y  Kembergef* nresze gimnazyum w Krakowie 
i obrawszy źbaĄi zawód farmaceutyczny, uzyśkal 1 . VII. 1^86 
w*ySiwfers?tecie Jagiellońskim dyplom magistra farmacyi. W  tymże 
r a j u  objął stanowisko asystenta w zakładzie chemii ogólnej, kie­
rowanym wówczas przez ś. p. pfbf. Czyrniańskiego, a potem 
przez prof. OKzewsKfegor.‘*Ńa tem stanowisku pracuHc prą®' lat 
osiem, do k<ańca wrżeśnia złożył wśród tego egzamin doj­
rzałości w r. $8BB i rozpa&źąi studya lekarskie. W toku tych 
studyów przehifisł się na Btanowri'sJco demonstratora, a pfeińiej 
(1.896) asyśtenta pT S  katódrźe patcfflSi ogólnej i doświadczal­
nej, gdzie pracując poclil^kierunktóni prof. Gluzińskiego, a nastę­
pnie prof  Kleckiego, prowadził dż^ał icHemiczny aż do r, 1898. 
W  r. 1.S9S uzyskał dyplom doktora wszech nauk lekarskich. Od 
jesieni ".rtku 185% pełni znów prżeżi szereg lat ,«bowdążki asy­
stenta w zakładzie 'fetmakologii i farmakognozyi, kierowanym 
jirzez prof. Łazarsjjęiegppy wreszcie 1  lutego 19UÓ obejmuje sa­
modzielne kierawiaictwo miejskiej pracowni chemicznej w Kra­
kowi®'.' przez cały czas wieloletniej działalności na stańfTwusku 
asySteflta uniwersytetu oddaje pię ś. p. Lembefrser z wielkim za­
pałem pracy naukowej, której owocem b y ł y  na'5tępujdęe, d ru ­
kiem ogłoszony dzieła i rozprawmy:

JBodręcznla do jafeościowę^y) 'rozbioru  chemicznego do 
użytku W pracowni«. Kraków, 1§92.

(Gluziński i l.emjaerger) » 0  w BB yie  ‘istoty g r ^ & i u  tar- 
*Jjhow «gS  nćB hjS iianę  m a ^ ry iś  "P rzegląd  lek. f89Ó, jio nie­
miecku 1897).

(Gluziński i Lem bergerj »p  wpływie braku gruczołu tar- 
ctóykowego w organizmie zwierzępyńi na wymiatię materyi*. .fRoz- 
prawy Wydziału ,ińat. przyr. Akadeanji Ifmiej. .1897, w tymże 
roku po niemiecku).

»P(^yczynelc do sprawy w7chłanją<ma w przewodzie pokar­
mowym w przebiegu podostrego nieżytu jelitowego* ^ r z a g lą d
lek. I897g. M t f  Ą '  ' ,-*■ ‘

^Rozbiór chemiczno-bakteryologiczny wód Studziennych 
niiasta Kr.al»)\Y,a« (1899).

»S!dad chemiczny troponu i jego wartość odżywcza.ze sta­
nowiska teoretycznego* (1 '8® ^ H

» 0  ktącżu gorzknika kanadyjskiego i jego płynnych wy­
ciągach* (1899).

»Pogląd na najnowffle leki ze stanowislńą chemicznego, 
fai majtologicznegd^ i IŚcfłnicSgo (IX. Zjazd lek. i przyr połśk.
1900).

» 0  sposobach badania roślinnych leków' surowych i Srod- 
kDvLspo'żyw'Czych« (Czas. T*ow'arz. ap tA .  1900).

(Wacnholz i LemberggrC»Jak długo daje się wykazać tle­
nek węgla po śmierci we krwi zaczadzonych« (JX. Zjazd lek. 
i przyu^polsk.

»Ó przyrządzie do badania r wńnniany gazów p_odczas od­
dychania n z ' . ą i Aat < Arch.  nauk biol. i lak. lyOiJ.



(Wachholz i Lemberger) ^Przyczynki doświadczalne do 
nauki o otruciu tlenkiem węgla* (Nowiny lek. 1992).

»0  zw ią jM th  sałponinow-ych-w (Przegl. lek.
»Kreseptol, geptosol i litantrol« (Tamże)P*
» 0  rozkładzie '^chloroformu podczą® stasowania go przy 

narkozie* (Nowiny lek. 1905jN(*
»Czy można zas^ąSie wody mineralne naturalne sż£u- 

cz*łemi?« (Medycyna lfiObj,,
» 0  mieszaninie kefm apy  z fe iS em «  (Przegl. lek. 1906). 
»Q jadach zwierzęcych* (Tamże).
»Komentarz do |VIIII. wydania farmakopei austryaakiej*. 

Kraków, 1 9 0 ^  2 tomy.
W r. 1900 mianował Mtyydziaf lekarski ś. p. Lem berg tra  

docentem farmakognozyi i mikroskopii środków spożjywc&ych, 
a przed rokiem wnifgł do ministerstwa o mianowanie Go profe­
sorem nadJtoŚffl&jinrai tego przedmiotu. Nominacyi tąj już ś. p. 
Lem berger niestety nie doczekał —

Z samego suchego zestawienia dat z życia ś. p. Lem ber-  
gera wyczytać nietrudny, że życie nip upływało Mu n.a różach. 
Trzeba było żelaznej iście wytrwałości, pracowitości mrówczej, 
niestygnąęego »ąapału do nauki, by tak, jak On, w warunkaćh 
bardzo trudnych, o własnych tylko siłach, P r ™  mozolnej troski
0 byt, zdobywać umiłowaną wiedzę, by obok żmudnych, wielo­
godzinnych zajęć asystenta w pracowni chemicznej, zdobyć się 
na badania naulćflwSi pracę piśmienniczą. W śród kilku poko­
leń lekatWKnL które przesunęły się przez pracownię prof. Czyr- 
niańskiego i Olszewskiego, żyje wdzięczne wspomnienie' życzli­
wości, wyrozumiałdjśti i niewyczerpanej cierpliwości, z jaką s. p. 
Lemberger"kakdeniu z ucz’niów Ipieszył z pomocą, wyjaśnieniem
1 radą. O gorliwości i ścisłości ś. p. L em b ftg ę fa  w wypełnianiu 
obowiązfcdw świadczy działalność Jego na stanowisku chemika 
miejskiego, której cgęściowem tylko odbiciem jest sama już 
ogromna liczba osobiście przez niego wykonywanych badań 
przetworów spożywczych i t. p., wymieniana GoroćSnie w S pra­
wozdaniach krajowej f lad y  Zdrowia. Na tem stanowisku był bez- 
wątpienia jednym z naJlCzynniejsz^ch i najużyteczniejszych człon­
ków miejskiego urzędu zdrowia. Praca komisyi pTzęmysłoWo-le- 
karskiej w Towarzystwie lekarskiem krakowskiem, której przez 
lat wiele był członkiem, spoczywała w bardzo znacznej części 
na Jego bdrkach, a rozle |fe  wiadomości specyalne w połączeniu 
z ogólnem Wykształceniem lekanSjJęm i wielką sumienn,9.ścią je­
dnały. Mu powszechne zaufanie.

Wytęeonej, nieprzerwanej, a żmudnej pracy nie podołał 
wątły ustrój. Raptownie rozwijająca się gruźlica przecięła w pełni 
lat pasmo pracowitego żywota. Oddany całkowicie swym zaję­
ciom, nie szukająęy rozgłosu, niemal usuwający się umyślnie 
w <j»ń, pogodnego i spokojnego zaw f|e  usposobienia, szerszym 
kołom mało znany, szedł ś. p. Lem berger cicho przez twarde 
życie i z g S  rf»\vnie cicho. Wnarł ^ S t \M |fc ia  1908, osieracając 
żonę i czworo dzieci.

W  gronie kolegów i r ó W tętników , którzy ś. p. Lembergera 
bliżej znać mieli sposobność, budzi śmierć JSgćr przedwczdfta 
głęboki żal po zacnvrn koledze i dobrym człowieku.

Sftt n is-la Gieth ano wsk i .

Wiadomości zawodowe i ogólno-lekarskie.

M e d y c y n a  sp o łec zn a .  E p id em io lo g ia .  S ta t y s t y k a .  

Z w a rsz a w sk ieg o  S tow arzyszen ia  lekarzy polskich.
W  sekcyi, poświęconej sprawom bytu lekarzy, toczyły się w d. 
2 2 . I. 19(i§ S,v dalszym ciągu rozprawy nad możliwością ustale­
nia minimalnej tak^y lekarskiej. Obecne minimalne wynagrodze­
nie internistów (1  rb. za poradę w domu, 2 rb za wizytę na 
mieścipj. odpowiada ledwie taksie, przewidzianej w ustawie le­
karskiej z f  .1848 , gdy tymczaSęm cen^ utrzymania podniosły 
się od tego czasu conajmniej tgKyj a nawet czterokrotnie. Ustawa 
z r. 1848 wyznacza nadjo ' ohębne, dość wygórowane ■ wynagro­
dzenie za przejazd poza 1 wiorstę, za >Ws^elkie ‘śwjadeotwa, 
a nawet listy w sprawie chonych, które dziś wszystkie bezpła­
tnie bywają załatwiane. Rolę filantropów odziedziczyliśmy po 
lekarzach z owych czasów, kiedy wszelkie posady były obsa­
dzone pr*£z iekarzy Polaków, którzy prócz aureoli, przywiązanej 
do-(Zaszczytnego stanpwiifka, pobierali wynagrodzenie, które dziś 
jeszcze nazwaćby można hojnem (np. asystent oddziałowy prócz 
mieszkania i -Wiktu pobieitał 6&$0 zip. rocznie). Lekarze metyli®) ],
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mogli, ale nawet mieli obowiązek być filantropami względem 
społeczeństwa^ gdyż rząd zapewniał im życie bez troski o byt 
matery-alny. Dziś warunki zmieniły się całkowicie. Lekarz powi­
nien pózbyć się przjjzwyczajeń, które uchodzą za zaletę, 
a są właściwie jego wadą, powinien wyzj)W się roli rzekomego 
filantropa, a być filantropem jlSdynie przez dobrą, umiejętną 
i sumienną pracę. Wynagrodzenia należy żądać śmiało i na wła­
ściwych warunkach, ze względu nietylko na własny byt mate- 
ryalny, ale i przfiz w g lą d  na innych, głównie młodszych kole­
gów i przez wzgląd na przyszłoś^ medycyny, która rozwijać się 
może jedynie wtedy, gdy lekarzy# będą mieć zapew nipny byt 
mate^yalny. Obowiązek, dostarczania pomocy lekarskiej ludnaści 
ubogiej powinien c i ą ^ ć  na państwie i społeczeństwie, a ruie wy­
łącznie na lekarzach. Po dłuższej dyskusyi, w któręj zabierali 
g-foą J. Zawadzki, W. Janowski, T. Pleiman, Kaęęzewslłi, Mucha 
i inni, w*brano komjSyafj któraKma na przyszłem posiedzeniu 
pffledstawić projsekt minimalnej taksy za porady w chorobach 
wewnętrznych.

Na temże posiedzeniu odczytano list jednego ze związków 
zawodowybh w Warszawie, który chciałby korzystacie ppmocy 
lekarskiej, udzielanej przez^członków -Stowarziyszpnia, na dogo­
dnych dla siebie warunkach. Obecni, zważywszy, że Sodobne 
układy stanowi lekarskiemu kprzyści Zapewnić nie mogą, pos ta­
nowili odpowiedzieć, że Stowarzyszenie jednolitych warunków, 
obowiązujących wszystkich członków Stowarzyszenia przedstawić 
nie może, natomiast gotowe jest ułożyć umowę dotyczącą li 
tylko pewnej &iśle wymienionej grupy lekarzy. IV. 7C

W aln e Zgrom adzenie  T ow arzystw a  Samopomocy le­
karzy w cl. 26. n  ¥308 pod przewodnictwem I. wiceprezesi Dra 
D a m s k i e g o  uchwaliło popra\Vki nowego statutu, konieczne ze 
w^g^dów formalnych. A'

Z T ow arzystw a  wzajemnej pomocy lek arzy .  W  dniu 
25. 1. 190g'bdbyło się w lokalu Towarzystwa we bCwowie (ulica 
Szeptyckich 1. 19, I. p.)*wi obecnosti c. k. notaryusza p. Ńarto- 
w^fciego, II. Walne że b ran ie  definitywnie zgłoszonych członków 
nowozawiązującego się Tow. Wzaj. Pom. lekarzy galic. we Lw o­
wie. — Przewodniczył Zebraniu Dr Mieczysław S o ł t y s i k ,  se­
kretarzem zaś był Dr P r a s c h i l ,  obaj ie  LwdWa. — 'D otych­
czas zgłoszomo 1533 deklaraWl przjJ^Sąpienia do Towarzystwa. 
Na Zgromadzeniu obecnych bvło razem z gośeSni ze świata le­
karskiego osób 30, między tymi zaś 15 członków ż^ L W łw a ,  
jeden ze Stryjfcl j e d e n p. Kałusza; ośmiu członljiw z prowincyi 
nadesłało pełnomocnictwa do głosowania. — Obrady zagaił Dr 
A. W ą t o r e k ,  wyjaśniając, iż nowozawiązujące st^ Towarzystwo, 
będące w istocie swojej Stowarzyszeniem zaliczkowem z ogra­
niczoną poręką, przez utworzenie* «W funduszu rezerwówym fun­
duszu zapomogowego, przy pomocy rocznych obowiązkowych 
wkładek od każdego udziału, nabiera cech Towarzystwa filan­
tropijnego. — Przez wprowadzenie zaś przymusu^asekuracyjnegb 
dla członków, stwarza dla nich suroaat funduszu emerytalnego, 
który z czasem, gdy Towarzystwo się rozwiffiej łatwo da się za­
mienić na statutowo uregulowany fundusz emerytalny le­
karski, ułożony na wzór urzędniczy. — Następnie iHRrinęły się 
rozpraw^ nad spo.4<Sbem li^ycia funduszu zapom ogow ^ o ,  oraz nad 
określeniem wysofcólści jednego udziału w Towarzystwie, a gdy 
zupełrre porozumienie ?fę co do t^ch dwóeh spraw nastąpiło, 
przystąpiono do szczegśłbwego odczytania statutu, a to celem 
ustalenia jrylizacyi poszczególnych paragrafów. — Po przeczy­
taniu statutu wszyscy obeeni członkowie podpisali protokół, spo­
rządzony przez notaryusza^, a Walne Uełbranie zledto mu Uchwa­
lony statut bezzwłocznie podać do Sądu handlowego do za re­
jestrowania. D r \¥c£t&pek.

Kom itet Frysztacki o rgam zaey i  śhąskiej nadesfa i nam  
z prośbą '0 o^łosi&nie nasrdptijące:

O s t r aje ż e n i e.
Wydziały gmin Piotrowice i Piersrja, w starostwie fry- 

sztaclSero na bląsku austrjFw Cieszyńskiem), wypowiedziały^ ude- 
rźcĘąeą co do gtodziny jedn.omyśrncRĆią i nie mając żadnego 
słusznego powodu, pomady lekarza gminnego i oglądacza zwłok 
Drowi Henrykowi Kruszyńskiemu, lekarzo\vi w Piotrówicach, 
kMry te obowiązki p*aez 7 lat prawie bezinteresownif?'sprawiwał. 
Poniewąź^jest prawdopodobnem, że gminy te w następstwie 
mają zamiar zwabić drjfriotrowic drugiego lekarza, przeto po- 
dajeysię do wiadomości kolegów, że-Piotrowice liczą 130fe*mieszk., 
nader rozrzuconych na jjszarHPlWkfm.2. a Piirigna oddalona od 
Piotrowic 21,) kim. 508 rnieszk. na ft kim 2. Ludność wifobydwu 
gminach składa się wyłąoznie z ubezpieczonych robotników^gór- 
niczych i fabrycznych, oraz z małych niezamożnych rolników, 
a więc z praktyki prywatnej nra można się wjiele Spo4 ziewać,
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tembardziej,  ae obie gminy leżą tuż przy granicy, cesarstwa nie­
mieckiego, skąd lekarze także sprawiają 'konkurencji ;  z dotych­
czasowych dochodów posady w tych gminach 400 i 50 K. 
otlpada 150 K. na koszte jazdy. Kąsy chorych są nie do odda­
nia, dlatego owe posady gminne są nie do utrzymania, tem- 
bardaięj, że Dr Kłuszyński pozostaje nadal na rtołgSjscu. Wzywa 
się przeto kológów, aby o vijyS9j podane posadjA ię  nie ubiegali.

Za komitet frysztacki:
Ę>k W acław  (Mszak, 'Dr K azim ierz M ichalik.

Państwowy Związek organizacji lek. a astr. ostrzega 
przed ubieganiem się o posady w Steyr, w Jageifbach (pow. 
Zwettl), w Ramsau (pctw. Heimfeld) bez porozurrfienia się z Prfe- 
zydyutn Związku. Prezes: D r Janeetiek.

Szybki przyrost l^óznic pryw&tnych udziałbwycli (sana- 
toryów) w Wiedniu (w r. b. ma powstać naraz pięć), uważa 
»Wiener med. Wochs.* (3) źą^ziiamienną ceerfię niekorzystnych 
stośfinków zarobkowych wąpjd l|lvarzy, stając zresztą wobec tych 
zakładów na stanowisku dość.pesymistyczłiern. Albobowiem lecznica 
f s t  tania, ale wtedy nie może zapewnić chorym dostatecznego 
komfortu, a właśćicjbM naraża na straty) albo dostarcza odpo­
wiednich wygó.d, ale wtedy musi być ddoga i nie może lafeć 
wielkiego powodzenia. — Trudtąo osądzić, o ile uwagi te od­
nieść się dadżą do sfcfsunków u nas, gdzie również w ostatnich 
czasach (we Lwcrwie i w Krakowie) powstały lub powstać mają 
liczne lecznice spółkowe i udziałowe. _ ,R .

.Sprawił lekarzy Szkolnych rozpatrywana była 13. i 20 I.
1,908' w »Austryackiem Towarzystwie badania dzieci* w W  i 6*- 
dniu, przycżem Dr D e h n e  podał ciekawe wyniki działalności 
lekarzy szkolnych, utrzymywanych w Berndorf < kosztem fabryk 
Kruppa. I tak np stwierdzono, że 10 prc. dzieci, śujieżp do szjośł 
przyjętych, należałoby wyłączyć {z powodu nieuleczalnyeh cho­
rób itd.), a aż do- ‘ojł prc. poddać j^tałemu nadzorowi lekar­
skiemu. Dr Dehne sądzi, że lekarze szkolni powinniby badać 
wszystkich uczrfiów najmniej raz na pćjfrocze. — Qekaws?Q, je­
szcze b y L  wywody prof. E s c h e r i c h a ,  poda jącego  że z chorób 
zakaźn jc h  £ą tylko odra, kur i ospą wietrzna chorobami »szkol­
n em u ,  nie^^ą zaś niemi płonica, krztusiec i błonica. Zdaniem 
prof. Jł. nie niożf iejjarz szkolny prawie niczem przyczynić się 
do zwalczania ostrych chorób zakaźnych . (?), chyjsaby codżiefń 
badał wszystkich uczniów; natomiast dużo może nadzór lekarski 
zdziałać w zwalczaniu gruźlicy w szkole. W  dalsżych roz­
prawach w dniu 20. 1. mówit m. i. Doc. K u n c  o chorobach 
oczu u dzieci .^zkolnych, zbijając utarte mniemania o »krótko- 
widztwie szkolnem«. D r A b e r l e ,  omawiając ortopedyę.w szkole, 
zwrócił uwagę, że prócz złych ławek i złego siedzenia wpływa 
szkodliwie na kręgosłup tatrże noszenie torby z książkami n a je -  
dnem zawsze ramieniu i żądał współdziałania lekarzy szkolnych 
z nauczycielami i rodzicami.

Od Nowego Roku 1908 poczęło obowiązywać w Londynie 
nowe prawo (^szkołach ludowych. W edług tego prawa muszą 
być w s z y s t k i e  jŁzieci przy przyjęciu do szkoły, pray jej opu­
szczeniu i przynajmniej raz w ciągu rplcu szkolnego zbadane 
przez lekarza obwodowego (z ppmocą specyalistów^; -ą badanie 
to »nie ma dostarczać tylko danych statystycznych*, ale matnię 
na niem opierać zapobieganie chorobom, zwalczanie ich, nadzór 
nad zdrow ym  (feiatwy smolnej, takję^y p o z a  szkolą. Coprawda, 
wykonanię tego niewątpliwie dobrego prawa pozostawiono, zwy­
czajem angielskim, władzom miejscowym (samorządnym), n ie 
zawsze mającym dostateczne środki. ' A

Pomnożenie ćw iczeń  c ie le sn y ch  w sz k o łac h  było pnfcd- 
miotem obrad ankiety ministeryalnej w sprawie reformy, szkół śre­
dnich w Austryi w d. 03. I. 1908. Zdania o tem były dość rozBieżne: 
gdy jedni (prof. Hueppe, dyr. gimn. Thumser, prof. Wegschei- 
der) oświadczyli sięwza tem, aby gimnastyka była obowiązkową 
we wszystkich szkołach średnich, to drudzy występowali znów 
przeciw obowiązkowym zabawom ruchowym j in s p .  rScheindJał', 
naucz, gimnastyki Lukas). R.

Fizyczne wychowanie dzieci w Warszawie. Z końeem 
r. z. dobiegło 5 lat działalności ogrodów im Raua; sprawozda­
nie z tego okreśu ogłasza Dr R o t t e r m u n d  w »Zdrowiu« 
(Nr 1.). Ogrody miały wielką frekwencyę; do maja 1907 dobie­
gła ona 1,748.913|' W  jedtjym ogrodzie bawiło się latem dzien­
nic od 198—284 dzieci; ogrodów było czynnych z początku 6 , 
potem 12, obecnie tylko S. Całkiem do celu zastosowanych 
(kryte schronisko, boiska., przyrządy) ogrodów jest 4. Zabawy 
ruchowe odbywały się bądź jako dowolne (bez osobnego zapi­
sywania dzieci), bądź jako »zapisowe* (dla stałych uczestników);

prócz tego prowadzono w ogrodach gimnastykę, śpiewy, naukę 
pływania i kąpiele (w 4 latach 128,860, kąpieli). Zabawy zimowe 
wąs<zly na tor prawndłowy dopiero w roku 1906 (z bezpłatnej 
ślizgawki korzystało, np. 48,631 dziecij. Również w r. 1906 ure 
gulowano sprawę kształcenia odpowiednich kierowników zabaw. 
Ksozt żabawy •jeslrstosunkowo nieznaczny; na jedno dziecko wy­
padało w r. 1903 11,18, groszy, w r. 19&6 — 6,36 groszy. A.

WzajonUie zawiadamianie się władz pog;runicznych 
o chorobach zakaźnych (ch o l^ s? m ó r ,  gorączka żółta, błonica, 
Gzerwonką, dur, ospa, płonica, a w razie nagminnego wybuchu 
takŻ0  odra, gorączka połogowa, krztusiec i jaglica) ułożyły mię­
dzy sobą Niemcy i Belgia w ugodzie z 1. IX. 1907.. R.

Międzynarodowy Urząd zdrowia w Paryżu, utrzymy­
wany Wspólnym kosztem 13 państw, które zawarły odpowiednią 
umowę w Eżymie 9. XII. 1907, ustanowiony zqs'tał na lat 7 
z mćczącem przedłużeniem na dalfeych 7 lat. Do umowy nie 
przystąpiły ani Austro-Węgry, ani Niemcy. Dotacya roczna tego 
ufzędu wynosi 1 ^ 0 0 4  fr. R.

Stan epidemii w (ialicyi. W  czasie «4 19. do flfcl. .1908 
doniesiono o 66 nowych przypadkach d u r u p l a m i s t e g o  w 15 
gminach, a mianowicie: pow. Czortków tKossów  2),jfDobromil 
(Jamna dolna 3), Gródek jag. (Uherce niezabitowskie 2^), Jaro­
sław (Jarosław 1, T u l i ł a  9, |diękisz nowy 2), Kałusz (Dobrowlany 
iS H -is k o  (Liska 4), Przeworsk (Mokra stroga 1, Przeworsk 4J; 
Rawa (Korczów 1 ), Skałat (Połupanówka 5,, Krasne 2, Skałat 3, 
zachorował lekarz ppw. Dr Janikiewiczj, Tłumącz (Jezierzany’ /), 
o .k )  przypadkach o s p y  w 2 gminach, a mianowicie po\ys Chrza­
nów (Gromiec 7, Czerna 3) i o 7 przypadkach n a g m i n n e g o  
z a p a l e n i a  o p o n  m ó z g  o^w o - r  d a  e n i o w  y c h w pow. Stani- 
sławc|w (Zabereże 7) | T,

Z ruchu ludności w Krakowie. Od 19 do 25. I. 190i> 
urodziło się, dzieci żywo 49, n ie ży w p ^ ;  zmarło osób 53 (w tem 
obcych 14), z nich z gruźlicy 15 (2), zapalenia płuc 12 (2), pło­
nicy 2 (3 ), krzfuśćą 1 , duru brzusznego I  X.

', *,Choroby zakaźne w Krakowie. Od 19. do 25. I. 1908
zgłoszono puzypadków: odry^ . ,  płonicy — , duru brzusznego 2 
f  1, błonicy 4, krztuśca 1 f  1. IV.

Ciioroby zakaźne we Lwowie. Od 1 2 . do 25. I. 1908
było przypadjtórtc: błonicy 11 f  3 (w tem obcych 2 f  ł'J,
krztuśca 38 jL 2 (2 j  — ), osp^f 6 , płonicy 47 j- 5 (6 j  — ), 
odry 15 (21, duru brzusznego 6 f  1 (4 f  !)■ czerwonki 1 f  1 
(1 f  H j^nagm. zapalenia opon 1  L.

Wiadomości bieżące.

Kraków. Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło w d. 
29. I. posiedzenie, na M ó r tn i :  ¥) Dr K o r o l e w i c z  mówił o naj­
nowszych próbach krwi (papierkil*benzydynow£?,,aloinowe i próba 
Schlesingtt - Holstd),'*B)'*r3r S z u r e k  ędawał sprawę z wyników 
organoterstpii przetworami Poehla, 3) Doc. Dr’ S jęń k  o w s k i wy­
kładał o ultramikroskopii i {padaniu w ciemnem polu.

— ■ Na opróżnione stanowisko prymaryusza oddziału chi­
rurgicznego szpita la^w . Łazarza rozpisał Wydział krajowy kon­
kurs z tórjninem do d. lj^, lutego 1908, a kięppwnictwo oddziału 
powierzył tymczasowd sekundaryuszov i Dr K w i a t k o w s k i e m u .

— Wydział krajowyy uwalniając z d. 31. I. b. r. Dra Wa- 
leryą«na M a c u d z i ń s k i e g o fbd  obowiązków Dyrektora szpitala 
w Jetśle i przenosząc go na własne jego żądanie w stały stan 
spoczynku, wyraził mu przytem »zupełne uznanie za długoletnią 
służbę i okązywaną gorliwość o dobro powierzonego jego kie­
rownictwu szpitala*.

— Wszystkim prenumeratorom »Przeglądu lekarskiego* 
rozesłany już został bezpłatnie IV. zeszyt I. tomu >Rocznika le­
karskiego-!,, obejmujący następujące prace: 1) Dr K. O r z e c h o ­
w s k i :  !{/ sprawie anatomii patologicznej i patogenć&y pląsawicy 
ost-rej oł>ok uw*ag o obumieraniu komórek nerwowych i ich ją ­
der. 5) Dr P i s a r s k i :  Wpływ zatrucia fosforem na składniki 
krwi u ludzi i zwierząt.

— Dyplom doktorski uzyskał p. Józef K o s t r z e w s k i , 
rodem {z< Krakowa.

— Towarzystw, opiekujących się chorymi i udzielających 
zapomóg, jest w^Kralc&wie aż 115 z 28.091 członkami (katolików 
15,993, izraelitów 1Ś$9S).
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— Potrzeba lekarza na w ^ n y  krasowy posterunek naro- 
dowo-kptjiłeczny. Zgłoszenia do Redakcyi ^Przeglądu lekarskiego*.

Lwów. Towarzystwo lekarskie lwowskis odbyło d. 17. 1. 
|TO08 dorocąfte pos^sdzołiie administracyjne, na którem Zarząd 
złożył sprawozdanie z czynności w r. z. Posiedzeń odbyło się 
w r. 190*7 24, z nich jedno u ro c z m e .  Najliczniejsze były wy­
kłady i demonstracyjna zakrasu chirurgii (26), pcjfem z zakresu 
chorób wewnętrznych '(15). dalej ginekologii (9)jCXważniejszych 
wydarzeń podaje sprawozdanie: zawiązanie się w Towarzystwie 
sekcyi rotólaryngologicznej, obchód t rzy d S s to le c ia  Towarzystwa, 
akcy$'okofo usamodzielnienia Tqw. i budowy własnego domu, 
oraz uznanie »Tygodnika lek.* za organ Towarzystwa. Liczba 
członków wzrosła w ciągu rpSu z 2 0 ?  ną 2/19. Dochody Tow a­
rzystwa y ra j^ i ły  około 4,000 K; rachunki zamykają się deficy­
tem 125 K. Komisya^sprawozdawcza przesłałafea r. l4wo — 144 
s t r z e ż e ń  prac polskich do rocznikłów Yircbowa; opracowało je 
17 kolegów pod przewodnictwem Prof. B e c k a .

— Prof. Dr Antoni G l u z i ń s k i  odznaczony został orde­
rem żelaznej korony III kl.‘

—- E)p Sejmu kandydują z tefar^y, prócz wymienionych 
poprzednio: dotychczasowy poseł Dr W u r s t  w ■•Kałuszu, Dr 
O z a r k i e w i c z  w powiecie lwowskim.

— W klinice chirurgicznej Iwowsftiej wakuje 'posada elewa 
rządowego z płaćą 6S§ K rocznie.

W  arsza w a .  Z obj^cjem szpitali przez miasto ożywiło Etfę 
zajęcie się tymi zhidadami i rozprawy publiczne nad ich udosko­
naleniem, skupiające się głównie w wydziale szpitali warsz. T o ­
warzystwa higienicznego. Zasląnawiam) _aię tafn niedawno nad 
organizaćyą opieki nad przewlekle chorymi,, których usunfiącie 
ze szpitali przysporzyłoby w szpitalach miejsca. Dr Bj ć c h o ws k i  
doradzał oddawanie takffch chorych w opiekę rodzinom (patro- 
nage). Pomysł ten, podniesiony także w dziennikach przez Dra 
St. Ł a g o w s k i e g o ,  spotka! się z 'Krytyką zarówno w Towarz. 
higienicznem, jak i w prasie lekarskiej (»Medvcyna i Kronika 
lek.«), gdyż w naszych sfosrlnkaeh opieka rodzin (włościańskich) 
nad chorymi byłaby zupełnie niedostateczną: jedynem rozwiąza­
niem sprawy jeśfcśtopniowe tworzenie odpowiednich przytułków, 
przyczem nie należy się łudzić, by przez to szpitale zytfkaly zbyt 
wiele miejsca, gdyż i dziś znajduje -się -w nich niewielu tylko 
chorych przewlekle lub nieuleczalnie. »G?zeta lek.« (^■porusza 
sprawę odpowiedniego wynagTodzenia lekarzy szpjtalnych, otrzy­
mujących dotąd śmiesznie mają płacę (według norm z r. 1842! 

iotrdynatorowie p e 4500 rb. m K n ie), a przeważnie pracujących 
nawet zupełnie, bezpłatnie . Ponieważ miąsto nie zamyśla o usu­
nięciu tej anomalii, przeto lekarze powinni sami eneiJĄcznie się
0 swe prawa upomnieć.

— Budżet szpitala w Tworkach, obecnie zarąąęEźanego od­
dzielnie ( p r3 z  gubernialną Radę dóbr.) obliczono na r. 1908 
w dochodach na 220,170 rb., w wydatkath  na 322,190 rb.

Miejska ptiacownia higieniczna, od kilku lat zaniedbana
1 źle pomieszczona, została przeniesiona do pawilonu, zbudowa­
nego przez miasto na KrakoWskiem Przedmieściu, gdzie łatwiej 
oddawać? będzie odpowiednie usługi (badanie ■'yoaków spożyw­
czych). Pracownią z ^ ą d z a  lekarz-bakteryoiog, mający do po­
mocy 2 chemików. Na pracownię tępwydaje *miafeto tylko 2*łS0 rb. 
rotznte; posiada ona cenną bibliotekę i przyrządy wartości 
liJ)oU& rb.

— Sekcya kąpieli Jjzkolnych, której przewodniczy zasłu­
żony na polu działalności bigremeSiej j j r j_ T e h ó r z n i c k i ,  
zdołała w r. b. uwieńczyć swe dzieło, zapewniając kąpi-eie i reszcie 
dziatwy szkolnej, dotąd z nich nie mogącej korzystać. Obecnie 
rozporządza sekcya *15 kąpieliskami w szkołach, fabrykach i t. d. 
dla wszystkich 12,90(Ldzieci, uczę^zęSaiaoycli do 215 szkół war­
szawskich: każde dzieckcLmoże się raz na miesiąc wykąpać.

— Nakładem księgarni M. Arcta , znane] z tanich wyda­
wnictw popularnych, rozpoezął wychodzić popularno-naukowy 
miesięcznik: »Nauka dla wszystkich* lirycznie kfisztuje 75 kop.), 
mający objąć także dział higiaiłifczn^

— Towarzystwo higieniczne w Płocku urzącfca park Jor­
danowski.

Z różnych  stron . 1. międzynarodowy Zjazd laryngo-ryno- 
logiczny wraz z obchodem ku czci Turcka i Czermaka odbędzie 
się w W iedniu 21—£5. kwietnia b. r. Oprócz 55 zgłoszonych 
do końca grudnia wykład® ) (m i. Herynga i Sędziaka z W ar­
szawy) obejmuje program zjazdu 6 referatów, przyczem zazna- 
ązyć należy, że dwa referaty oddano przedstawicielom nauki 
polskiej. Referaty będą następujące: 1 ) Ogólne leezenie cierpień 
górnych dróg oddechowych f g e mon z Londynu). 2) iLaryngolo- 
gia i rynologia z ogólno-lekarskiego stanowiska (Frankel z Ber­

lina i Lermoyeż z Pań^ża). T) Leczenie gruźlicy górnych dróg 
oddechowych ^ t f je iR n a n n  z N. yOTku i Heryng z Warszawy).
4) ZnaczSnie rozpoznawcze i lecznicze promieni Rontgena i radu  
w laryngologii i rynologii (Barger z Amsterdamu i Gradenigo 
z T u r y n u ) Z w i ą z e k  chorób n,ęsa i jamy nospwogardłowej 
z cho/obami oczu (Onodi z Pesfflu i Kuhnt  z KrólęWca), 6 MIip( 
dzynarodowe Sjaady laryngo-*y-rit!łogiczne (Jurasz). Prezesem Ko­
mitetu zjazdu jesr, Prof. Chiari (Wiedeń 1, Bellariastrasse IŻ), 
sekijetarzgjn Prof. Grpssmann (Wiedeń, IX, GSrnis®nsgąSft).

— Redakcye węgierskich pism lekarskich utwarżyły »Zwią- 
zek prasy lekaiBs&j węgierskiej* celem podlfflBsfnia poziomu 
i znaczenia tej prasy. t f łe ie se m  związku , ldófy przystąpi*! jako

^pkeya do m iędzynarodowego Związku prasy lek., wybrano Prof. 
L e n h e k a.

— Znany miliard® Rockefellff ofiarował założonemu przez 
siebie w r. 1901 w ,Now ym  Jorku «lnstitute for medical Re­

search* zijawu 5 milionów dolarów. Wspominając o tem i o da­
rach bogaczy- angielskich i rosyjskich, dla uniwersytetów i insty- 
tucyi humanitarnsch, utyskuje ^Deutsche med. Woćlrbnschrift« 
(Nr 4), źe w Niemczech niema równie hojnych ofiarodawtBw na 
te cele.

— Ogólny nacKir .ctaklacfów sanitarnych we Trancyi przy­
łączył minister Clemenceau do głównej inspekcyi administracyj­
nej ministerstwa spraw wewnętrznych (stwarzając w ten sposób 
stosunki podobne do au5fryaoHch).

— Dziełko Dra A. G o d l e w s k i e g o  z Paryża p. t . : »Les 
n e u ra s th e n i®  doczekało się drugiego wydania.

— Wspominaliśmy swojego czasu o niejakim Sollierze, 
który ofiarował Radzie nr. Paryża milion franków pod warunkiem 
utworzenia konpsyi, złożonej alajfadw, a nadzorującej działanie le- 
karzty, operacyi w szpitalach i t. d. Agitacyi za przyjęciem ^ęgo 
daru zdołał położyć kres dyrektor głównego zarządu szpitali pa­
ryskich, Mesureur, zażądawszy od 'Spllief.a dowodów, że ofiaro­
dawca.... istotnie posiada ów przyrzeczony milion. Żądanie to 
odparł Sollier k oburzaniem, a tymczaaon wyszło na jaw, że

p o s ia d a  on.... tylko n ie o p ła c o n e  długi i bafoSo m ętaą  przeszłość.
M ia n o w a n i : Eh A n  c e l  profejjorstn anatomii, aniEte B o u i n  

pfófesoroji hfstologn w Nancy, Dr G a u d i  e r  profesorem chi­
rurgii dzieci w 1 ille.»

P o w o ł a n i :  ginekolog PrtSP. ,-S a r  v e y z R cHHBku dfe Er- 
langen, Prof. paryskiego Wydz. lek. M. G l e p ' n a  katedrę bio­
logii w »College de France«.

Z m a rl i :’ g ih lk p lę g P ro f .  S c h w i n g  w Pradze;
Dr Antoni J e l e n k i e w i c z  w 69 l ż. i Dr Feliks F i c k i  

w »54 r. ż. w WarssWde.
R ed a k c ja  otrzym ała:  (Prace z zakładu farmakologicznego 

Uniw lwowskjęgo): a) P o p i e l s j f i :  IjkO .wpływie pęptifnów na 
cMnność serca. 2) łJHfizyoloijlfznem działaniu i chemicznych wła­
snościach wyciągów z tróąei i ścianek jelit. 3) Adrenalina i środki 
podooszspc ciśnienie krwi. »Tyg. lek.« 1907. 4 i Ob. d. physiol. 
W irkung u.-chemische Natur (ies SękretintD »Zthl f. Physiot* 
1906. 5) Dló SeiLretionsthatig^ęjl der Bąnchspeicheldrtise unter 
defn ■ Jłfhfluss von Salasihire u. E>arffi«%trakt »Arch. f. d. ges. 
Physiol.« 1907. b) M a z u r k i e w i c z .  1 ) Ober d. Einfluss d. 'Pan- 
krekssaftes iiuf den Blutdruck etc. i-Żtrbl. f. Phys.« S ^D iM eSfen  
Bestandtheile des BausMspeichels und die Theorie Sekrłfi 
tionsthatigijEit des Pankra^s, c) M o d r a l c o w s k i :  Beitrtige zu 
den antagonisti&Dhen Alkaloidwirkungen auf. die Drifśen. »Arch. 
f. d. gesfc.Physióh* 4967. — B o g d a n  i fctsl) 0*zapaleniu otrze­
wnej. »Tyg. lek.« i »Wr. med Pres_se.« '19()7. 2) Przyczynek do 
pbo^kórnych obrażeń cewki moczowej. »Tygodnik lek.* 1907. — 
l i h r e n p r e i s :  O przenięsjdniu i znaczeniu zakażenia tryprowego 
w mtjżeństwie. lek.« 1907. — B a r z y c f t i :  Pouczenie dla
mieszkańców Szczawnicy o środkach dla - zwalczania gruźlicy. 
(Krasno 1907).

A rtyk u ły  o ry g in a ln e  w polskich pismach lek arsk ich  
w ostatn im  ty g o d n iu  gru d n ia  1907 i w Styczniu  1908: Ga-
sWtlhltika r tt j i  N r  j£>— l —-J ( ip o S ) : Z a *  i s z a :  Leuko­
cyty w moczu chorych, dotkniętych gruźlicą dróg. moązoWo- 
płciowych, O t t o :  GrSźlica włóknista płuc, powikłana wylewem 
krwi d® mózgu u 13-letniej dziewczynki (dok.). K r a m s z t y k :  
Maślanka jako pokarm dla niemowlątVdok.). H e i m a n :  Rozpo­
znanie .ropni mózgowych pochodzenia usznego (dok.). W r e t o -  
n j k '  i : ® iooskopii. P r ó s z y ń s k i :  Tetrfya jonów i jej zastoso­
wanie w  medycynie (dok.). D ł u s k i  i R o s p ę d z i k o w s k i : Ba­
dania krwi według metody Arnetha u chorych na gruźlicę ze 
stanowiska klinicznego. P a w i ń T R i :  O przyczynach błędnego 
-eozpoznania zwężenia otworu żylnego lewego. K o  p eć  i Z e m b r z u -  
s k i :  O metodzie Pirąueta w zastosowaniu u dzieci. — M edycyna



68 PRZEGLĄD LEKARSKI Nr 5

MĄ 5 2 : K o e n i g s t e i n :  Zarośnięcie kostne tylnego nozdrza. 
B i e l i ń s k i :  Wydział lekarski królewskiego Uniwersytetu warsza­
wskiego (c. d.). — Rr&ipikg lekarska N r . 24.: B i e h A ę r  R.: Przy­
padek trądu iffcrwowfego '(dok.). J a w o r s k i  J.: O stosunku aku­
szerek do publiczności. — M edycyna ■% R rm ńka lekarska N r  
1 —J :  l . a n d a u  i FI a!  p e r  1 1 : Prątczynek do badań nad składem 
chemicznym płynu mózgowo-rdzaniewego. S z mu r ł o :  Przypadek 
rany postrzałowej ucha i okolicy czołowajr, zakończony wyzdro­
wieniem. J j y c h o w s k i :  ( Ł b a d t iń  pad odruchami, K o r y b u t -  
D a s zk i  e.w i ąg.: Kompres własnego pomysłu naskl«itkę pierffbwą 
u dzieci. Ł a p i ń s k i :  Przypadek przewlekłego zatrucia chloral- 
hydratem. — Tygodnik leka rsĄ  N r  1 — P o p i e J ą t  i . .O  jado­
witych ciałach p raw id łow ego ustroju w świetle własnych badań. 
H e r m a n :  Z kroniki -Tow. lekarskiego lwowskiego. L. ' Ry d y ­
g i e r :  1) Kilka Elfttkich uwag odnośnie do pierwszego dziesię­
ciolecia lwowskiej 1 kliniki chirurgicznej. 2)  O sposobie leczenia 
ran w naszej klinice. A. R y d y g i e r :  Lpczenie twęirdzieli nosa 
i gardła zapomocą promieni Roentgena., iFcł 1 i c k) a : Przyczynek 
do przeszczepiania mięąni. Se! zer :  O wyborze najodpowiedniej­
szego c ia ró ,  do appendsEtomii.  O s t r o w s k i :  P rzyczynek ' po 
etyologii t. zw »przepufeiin bocznych brzlcha*. fSi -ernacki :  Uwagi 
nad znaczeniem fizyologicznśm i patologicznem gnicia w jelitach 
z pXvodu laktobacylliny Miepznikowa. K o  ś m i ń s k  i: O postępo­
waniu przy ppjpdzie w ^ jea ,znacznego ścieśnienia miednicy. — 
N ow iny ttk a rs fi& N r  /'.•KI d e k  i : Gruźl ig i u  psa. P  a 1111 i r s k i.^O B b -  
nkiY pod względem baktgryologicznym i o surowicy p r z e d wploni- 
Czej. H o r n o  w sk i: O pjzeijftście i ro z ro b ię  grn,eżałów śluzowych 
oskrzeli przy przewlekłych cierpieniach miąższu płucnego. Czy- 
ąe-wicz jun.: Kilka uwag w sprawie częstości powstania i kie­
runku szypuły gljzów jajnika i przyjajnika. Ż o ł ą t k o w s j d :  
W  kwestyi rozpoznawania opecjigfcj glisty dżdżownicowatej 
u dzieci. JĘJire n p r e j  s : O przeniesieniu i zuaęzgniu zakażenia 
tryprowęgo w małifństw je K a l i p i ń s k i :  O prostym sposobu! 
hodowania anaerobów w pożywkach płynnych. — Postęp okuli­
styczny N r  t e :  W i c h e r k i e w i c z :  Wysokie stopnie ni^zDomjyśei 
po rćpęjącyi zaćmy. — P rzeg ląd  ehafćb Sgęrnych i  wenerycznych  
N r  1 2 : — Prof. V. Jano^ky .  B ń k o c s k y :  AdeBbma seba- 
ceilm. — p ro iu k a  denfyslyć^ftĄ N r  1 : G o ń k a :  W  sprawie plOmb 
krzemowych. 1 ,e y z e r  o w i cz: Torbiel okofetnowłtzębowa górnej 
szczęki. —'eploę lekarzy J^r / — 2 : M i k o ł a j s k i :  JŚMO-lecie 
Towarzystwa lekarskiego lwowskiego. 21 Z przeszto*sci Tow. lek. 
lwowskiego. 3) Ustawa o zw alczaniu jc lf lrśb  zakaźnych (c. d.).
4) Związek lekarzy rządowych w Galicyi. B o g d a n i k :  W  spra­
wie bojkotu narodowego. — Tow. wzajemnej pomocy fe&arzy. 
P c r d l e ws k i :  W  spran ie  bojkotu narodow.ggd. Ch r z a s z c z e -  
ws k i :  Wspomnienie pośmiertne. — Ustawa emerytalna dla le­
karzy gminnych w Austryi dolnej. F e l s :  Aforyzm) lekarskie.— 
Zdrowie* N r  1 2  ( ip o f) ,  1  (19 0 8 ):  R M t e r m u n d :  Stan ogro­
dów im. Raua po 5 latach istnienia. K o z ł o w s k  i : f a s a d y  pro­
wadzenia zabaw i innych zabiegów w ogrodach im. Raua. W ę r -  
n i c :  Stań zdrowotny doniów kary. — P r s ^ ia d  higieniczny
N r  1 : O p i e ń s k i :  O epidemiologii błonicy od czasu leczenia 
surowicą i nowoczesnych środkach zwalczania błonięy. ' S Ą i l -  
m a n :  II kotigreię międzynarodowy hłgieny mieszkań |c .  d.).

R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y :
Prof. dr S ta n is ła w  C ie c h a n o w sk i .

P osiedzen ie  T ow arzystw a  le k a r sk ie g o  k ra k o w sk ie g o  
odbędzie się we środę dnia 5. lu te g o  o godz. 6 wieczorem  
w Dniu u T ow arzystw a  (Radziwilłowska 4). Porządek dzienny:
1 ) D r  S t e u e r m a k k :  *) IJrżejistawienie przypadku mięsaka wy- 
leczenego* prSmieniaiui Rdentg-fena. />) P rzeditawienie przyrządu 

"Jakscha do nąś Getlań promieniami X  w chorobach wewnętrznych.
(2) Doe. Dr Ch 1 u m s k y: Z d z ia ła n iu  gimnąśtyki szwedzkiej przy 
bpitznem skrzywieniu kręgosklpa (scoliosisJW*

Zapiski przemysłowo-lekarskie.

N a des łane .
T a io l in .  Dążnakści chemii farmaceutycznej, by vłyosobnić 

skuteHny składnik korzenia kozfkowego, doprowadziły do wy- 
tworzeiEa przetworów, zastępujących na i ćwRgfco zi k ̂ pjtejgrian a ). 
W edług ostatmch badań, zajmuje pod tym wzglęjfetii »valofin<| 
stanowisko ęierw sfórzędne (Berdies, Mollweide, Podlousky, F leśth 
1 i.), a to nietylko z powodu szybkiego i pewnego działania 
(prfflj neurastenię połowiczym bolu głowy i t. d .), lecz także 
z powodu dobrego smaku, wfaSfciłrógo tem u przetwcflfcwi, co 
było poprzednio, jak Wiadomo, Blrórsze tylko pinrn desidefrum. 
Autorowie opierają to zapatfywanfe na licznVch spostrzeżeniach.

lfC
A a l id o L ^ D r  Stekel, »Medizinische J£dinik« -1-jŁjZ ^5 

i d fc a je  przy leczeniu nerwowego uczucia boją^liwości do­
bre  usługr nawet w cięższych przypadkach. Stfkel podawał za- 
zwycjąj 1 0 - 15 kropel zawsze z ^pomyśfhym skutkiem. Wogfeile 
validol djięki sGym pobudzającym wlasrj^ściom wywołuje u wielu 
chorych uczucie Wielkiego przybytku sił. Znrr.

(JB iiff ii luJDi Deschamps, »Róy#e'de fherapeutię|ue« 1907) 
stoSowagy w 12  przypadkach wiewińra, spowodował w 10  bardzo 
sżybko (2 —3 dni), zmniejszenie ttolu przy wzwodzie i oddawaniu 
ntpczu. W niektójófęh przypadkach powikłań pęcherzowych go- 
M san  Wpły\Vai fównisż dodktnio, W  jednym  z dwóch przypad­
ków, gdzie gonósan aSazał się bezskutecznym, st\Lerdre!ro jako 
przyczynę tegp zaburzenia żołądkowe. Lł.

BenzosaHnyJl^r l^em b^yg ,  »Wion. klin. ther. Wochens.« 
Nr 51, 190^) gtosówąnpyze skutkiem w .pstrym gośćcu stawowym 
nawet z Wysoka.gorączką i bolesnym obrż^kiem jtawów. W  gry- 
pie. z gorączka i meźYtem nosa ustępowały szybko poty i go- 
rąćzka i ruistępowało ryclile wyzdrowienie. łŚra bole dniała ben- 
zo^alin energiczniej niż inne środki. Nj,.

N oyąęg iin^ jD r l .ęm onon , »Pr,itivinc. mpdic.« 19ti/? Nr 8). 
Środkiem tym leczył, Lemonon wiele świeżych przypadków \Vt«- 
•wióra z wielkiem powodzeniem. Najczęściej wstrzykiwał 2—'3W0- 
roze%’n 2 — 3 razy dziennie.^Podrażnienia i bolu przytem nie 
iiylo. Równoczesne płukanie nadmanganianem potasu w stosunku 
1:4000 okazało się dobrem. Działanie na dwoinki zadawalniające.

w .

Naj lepsze  skutki  w nieżytach żołądka i pę che rza ,  j ako t eż  dróg 
oddechowych .

Prospekty roasyła na żądanie Brannen - Unrernehmung Krondor! bei 
Karlsbad lab też Generalna reprezentaoya dla Galicyi i Bukowiny: 

Kraków, Grodzka 48. Lwów, isykstaska 31.

W oda
K r o ś c i e ń s k a

2 6

ze  z d r o ju  S te f a n a
o bard/, o korzystnym  rV Jadzie chemicznym i 
miłym sm aku, poleca, się jak o  woda krajow a 

i pamięci P. 1. lekarzy polskich.

nader
opioee
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Znakom ity lek w sprawach 
septycznych , prcreesach 
połogow ych i t. a Do 

śródzylnego ,y szkodliwości), przez odbytnicę i w ew nętrz­
nego E r a ia  | f p k o  „Ungentum Crede“ wcieruń. Także do 
leczenia ran i zakaźnych chorób ocznych, iAWJż do prze- 
piukiwań^pęcnerza.

Creosotai ,,Heyden“ jo$4 
najlepszym środtiep prze­
ciwgruźliczym, doskona­

lą m wewnętrznym  lemem przeciwzołzowym, a w flażycfi d w 
kacia jost newpie i szybko działającym  l,ekian( wf‘ wszystkich ostrych  
chorobach dróg oddechowych (zapalenie płuc i t. d.).

GFeSsStfO
Zupełnie nietrającsy, wysusza­
jący, odw aniający p r o s z e k  

u  do p o s y p y w a n i a  ran.

Injectio Dr. Hirsch dyny zupełnie nie-
bolesny przetwór Hg, d o  podskórnłch i śródmiyśn. wstizyki w-an.l 

P r ó b k i  i p i ś m i e n n i c t w o  r o z s y ła :  2b

Chemisciie Fabrik von Heyden, Radebeui-Drezno.

Nazwa 
! zas t rzeżona. E x t r a c t u m Nazwa

zast rzeżona.

iChinae „Nann;ng“
(Najlepsze współczesne Stomachicum). 

P r z e p isy w a n e  w  K a sa c h  c h o r y c h  w  B e r lin ie .
W skazane w :

j Ł) b ra k u  a p e t. u b ledn (D ysm en. zn ik ła  po d łuższem  uży w aniu tego środka). 
|  2) b ra k u  a p e ty tu  u zołzo w a t ic h  i g ru d ic /y c h .
|  3) o s trym  i p rzew lek łym  n ieżycie żo łąd k a .
I 4) u gorączkujących i w gorączce przymilnej*
] 5) u ozdrowieńców.
I 6) tf w ym iotach  ciężarny cli.
j 7) tt p rze  w. n ie ż . żo łąd k a  w sk u tek  nadu ży w an ia  w yskoku, 

n ie straw ności pod w pływ em  H g. i jo d k u  po ta su .

O ryginalne
f  I a  k  p  n  y  

po Kor. 
tylko 

w  ap tekach .

7edynbila i k  H  N A N N I N G ,  aptekarz,  Den H aag s. (Holandya) .
Z a s tę p c a  g e n e ra ln y  na A u s t r o - W ę g r y :

L U D W IK  F U C H S , W ie n  I. A n n a g a s s e  3 . I;
] O dsprzedaje się ty lko  ap tekarzom . 207

Próbki i lite ra tu ra  bezpłatn ie. E 7 . < E g a 5 3 a &

„Je fer vegeia l 
,du

Commtinicałion a la Socieie de Binlogie, Paris■ Mai 1906.

ROFLLSMA
Ł a tw o  asy m ilu ję tce  się . — Bez z a p a r c ia  i b ez  b ó ló w  ż o łąd k a . 
J e d n a  doza  ż e la z a  ro ś lin n eg o  o 10 r a z y  m n ie js z a  n iż  z ż e laz a  m b  
n e ra ln e g o ,p rz y c z y n ia  s ię  do sz y b k ieg o  p o m n a ż a n ia  c ia łe k  k rw i .

K A P S U Ł K I  - C O M P R IM E S

Główny skład, próbki i broszury opisujące doświadczenia. — w aptekach *.
D r a  J .  P ie p e s -P o ra ty ń s k ie g o  we Lwowie, pl. Bernardyński, 1.1. 
K o n s t. W isz n ie w sk ie g o  w Krakowie, ul. Floryańska,"] 15.

V IV IE N , Rue Lafnyette, 12G, P a r i s

Wmo chinowe z żelazem.
Przez powagi lekarskie polecane ozdro­
wieńcom i niedokrewnym. Z p o w o d u  4$ 
sw ego  dobrego smaku używane chętnie

przez dzieci i kobiety *nr<
W ystaw a hig. Wiedeń 1906: N agroda państw , 1 dypl. bon. do m edalu złoi oso

Odznaczone kilkakrotnie. — Przeszło 5000 orzeczeń lekar 
skich. Na żądanie przesyłamy PP. lekarzom literatu rę  i próbki.

. Serrava!!o. Triest-Barco!a.

SANATORYUM Dra ROMPLERA
dla chorych piersiowych
Gorbersdorf na Ślązku (550 m).

Dyrektor :  Dr. JOEL. Pierwszorzędny zakład w przepysznem położe­
niu. Wielkie leżalnie,  deptaki ,  oświet lenie elektr. ,  winda dla chorych.
I llu s tro w a n y  p ro sp ek t. 13? I l lu s tro w a n y  p ro sp ek t.

S A M A  T O G E N
sprawia

gromadzenie s:ę białka ■ fosforu, wzmożenie się
energii utlenienia, pobudzenie przemiany materyi

i j e s t  d la te g o  n a j s k u te c z n ie j s z y m  ś r o d k ie m  w z m a c n ia ją c y m .  P a ­
n e m  le k a rz o m  s łuży  s ię  n a  ż y c zen ie  p r ó b k a m i  i p i ś m ie n n ic tw e m .

B A U E R  &  C i e . ,  S a n a t o g e n - W e r k e ,  B e r l i n , .  S W .  4 8 .  
n r  Z a s t ę p s t w o  g e n e r a l n e :  C .  B R A D Y ,  W i e n  I .  =
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0
§  Dr Bolesława DROBNERA

LABORATORYUM  
MIKROSKOPIJNI) -CHEMICZNE

e
0
0
8
0
0
0

W KKnKOWIE, PRZy UL. ZGODAi 1.
T e l e f o n  Mr 4 1 5  K. —  A d r e s  n a  t e l e g r a m y :  L a t o r a t o r y n m  D r o b n e r a  K r a ® .

Wykonuje wszelkie prace  w zakres  chemii n i eo r­
ganicznej  i organi cznej ,  anali tycznej i s yn t e ty ­

cznej wchodzące.

DZIAŁ MEDyCZNy:  Analizy moczu,  soku żo łąd­
kowego,  kału i t. p, — Badanie  krwi. — Badanie  
środków lekarskich.  — Wykonuje się preparaty  
farmaceutyczne,  kosmetyczne i t. p. -  Syntezy 

naukowe.  2il

Laboratoryum dostarcza:
W o d ę  d e s t y l o w a n ą ,  p łyny mia ­
n o w a n e ,  p rep araty  n a u k o w e

DZIAŁY LABORATORYUM: medyczny, techno­
logiczny, naukowy i handlowy.

Wyłączne zastępstwo fabryki mikroskopów, 
polaryzatorów i t. cl. Reichei ta w Wiedr.iu.

0
€ v

0
O
0
0
0
0
O
0
©

> 0 0 0 - 0 0 0 0 0

ii

PEPTONATE DE FER
ROBIN

odkryty 
przez autora 

roku 1881.w
\  W prow adzony urzędo- 

j n m a .iii1! w 0  w  szp ita lach  pary- 
sk lch  I przez M inister­

s tw o  k o lon ia ln e.

103a

a '

Leczy:

anemię 
błędnicę 

osłabienie
Nie psuje żołądka, nie1 
czerni zębów, nie wywo­

łuje nigdy zaparcia. 
Przetwór ten żelaza ulega 
bardzo łatwo asymilaeyi.

Sprzedaż en gros: 13 rue de Poissy, Paris. 
Drobiazgowa: w pierwszorzędnych apłekach.

O

NORMALNE W O D Y  MINERALNE
WEDŁ UG PRZEFiSU

P r o f .  Dr.  W.  J A W O R S K I E G O  w K R A K O W I E .
(N A U K A  O C H O R O B A C H  W E W N Ę T R Z N Y C H  T O M  III. PR O F . W . JA W O R S K I).

W yrabia R ządow o u p r a w n io n a  fa b ry k a  Wyrabia  Rządowo  up raw ni ona  fabr yka

K. RZĄGY i GHMUR8KIEG0 w  KRAKOWIE, ul. św. Gertrudy 1 .4 . (Telef Nr. 227).
a) Wody normalne zawierające składniki tylko mineralne:

Nr. Woda normalna hal. Nr. Woda normalna hal.

I Normalna . . . 7< i- 40 X II Jodowa słabsza . . . . flaszka Ę ' , i. 50
II Alkaliczna słabsza . •  n 30 X III Jodowa mocniejsza • » V . i. 50
n i Alkaliczna mocniejsz •  » 35 XIV Bromowa słabsza . . i. 40
IV Słona słabsza . . * J3 n 35 XV Bromowa mocniejsza . 7 ? i. 40
V Słona mocniejsza . • « Ti 40 XVI Ż e laz is ta .................... i. 40
VI Alkaliczno-słona 30 XV II Arsenowa..................... V o l. 50

VII Glauberska moeniejsz * 7) Tl 40 XV III Arsenowo-żelazista 50
VIII Glauberska słabsza •  a 7) 30 XIX Dyetetyczna . . . 7 4 i. 40
IX Magnowa . . . . •  » n 40 XX Kwaskowata . . . . Vo i. 30
X Wapniowa . . . r 40 X X I Stołowa normalna , . * » 3U i. 30

XI Litowa . . . . . . r 50
?>) Wody normalne zawierające salicylany:

Nr. bal. Nr. hal.

XXH A. Anua alcalina eff. mitior nu m e ra ta 40 XXV D. Ziemna mocniejsza numerowana . 60
X X III B. Aqua alcalina eff fortior . . . 60 XXVI E. Aqua magnesiae eff. numerata • , 40
X X IV C. Ziemna słabsza numerowana . * . 40

feot
UWAGA: Dla odróżnienia, godłem wód normalnych jest na etykietach rysunek ryby ze strzałką. Dla uniknięcia po­

myłek z wodami naśladowanemi, uprasza się do nazwy szczegółowej wody dodawać wyraz »normalna«
i nnmer. Broszury podające skład i terapeutyczne stosowanie wód normalnych przesyłamy na żądanie franko.
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SYROP H7P0PH0SPH1T f 
comp. Dr. EiSEI

zawiera w jednej łyżeczce żelaza 005, wapnia 010. 
potasu 0 06, sodu 0 06, chininy ffe005£ i strychiny 
000005, sole kwasu fosforowego i odpowiednio do 

farmakope] Unit St

5. Hypophosphit comp. Dr. Egger
jest dzielnym środkiem w przypadkach niedokrewno- 
ści, neurasienii, rozmaitych schorzeniach narządu 
nerwowepo, w krzywicy, zołzach jest nieoeenionem to- 
nicum dla ozdrowieńców; bywa też podawany w pier­
wszorzędnych klinikach, jak w klinice Radcy dworu 
prof. Kraflft-Ebinga, prof. Felserreicha., prof. v ingera. 
prof Mraćeka, prof. Jendrasika, prof. Rosthorna i t. d.

za jedną 500-gramową flaszkę 4 koron 80 hal. 
LCIIU. za jedną 250-gramową flaszkę 2 korony 40 hal.

dla Galicyi wschodniej 
w aptece Piotra Milro- 

laseha we Lwowie — dla Galicyi z a c h o d n ie j w aptecj?* 
Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie.

Główny skłsd:

r
Główny skład i wyrób

A p t e k a  „R e ichspa la t in“
B u d a p e s z t ,  VI, W e itz n e r  B o le v a rd  17.

SŁOWNIK LEKARSKI FOLSKI
©efia w  A u s try i 20 k o ro n , p rz e sy łk ą  p o c z to w ą  21 k o ro n . W  N iem ­
czech  20 M kfek, z p rz e sy łk ą  p o c z to w ą  2 l l  M arek . W  W a rs z a w ie  

R bs. 8 50 z p rz e s y łk ą  p o c z to w ą  ftb s. 9. 184
Do n a b y jjja  w  A d m in is tra c y i „ P rz e g lą d u  D e k a rs k ie g o 11 K ra k ó w , 
w  T ow . lek . w  K ra k o w ie  i L w o w ie , i w-e w sz y s tk ic h  k s ię g a rn ia c h .

T R H l  mm Ż E L H Z 1 S T Y
z aw ie ra jjró w rjie  ja k  T ra n  L a h u s se n a  w  100 g r. t r a n u  0'20 jo d k u , ż e ­
laza . Przetwór ten leczniczy je s t  sporządzony na najlepszym  

tranie Meyera, przeto jest  smaczny i nie psuje żołądka.
T ra n  jodow O jA G azisty  W isz n ie w sk ie g o  m oże  być z d o b ry m  s k u ­
tk iem  z a lec a n y m  w  ch oroba 'ch  p lu c fz o łż a ó h . rfied o k rew n o śc i i t. p.

S p o s ó b  użycia:  D zieciom  jłjfcJT s i ę ł l —2h® ra z y  d z ie n n ie  po ly- 
ż e e z ^ p o  je d z e n iu . — D o ro s ły m  1 — d łyżek  d z ien n ie . 22 l

Cena flaszki 1 K. 20. hal. — Wyrób własny i skład główny w aptece

K . W I S Z N I E W S K I E G O  w  K r a k o w ie .
We Lwowie na składzie w  aptece P IO T R A  M IK O LA SC H A.

POD ZŁOTA GWIAZDAx*sPOD ZŁOTĄ GWIAZDĄ

flPTTrtfl POD „ZŁOTU f W i f l Z  r f

F I O T R H  M I K O L A S C H n
|  wyrabia: WE LWOWIE wyrabia:

SyruD Sulfoguajakolowy i Syrup 
Sulfoguajakolowy z Kolą.

W działalności zupełnie identyczny z Siroliną firmy Hoffmann La 
Kocha według orzeczenia Komisyi Przemysłowo-lekarskiej To­
warzystwa Lekarskiego we Lwowie. O 50% tańszy Od Siroliny.

Syrup Sulfoguajakolowy kosztuje 2 K.
Syrirp Sulfoguajakolowy z kolą kosztuje 2 '5 0  K.

W ydaje s ię  ty lko na przepis lekarski.

Poleca ustalonej sławy WINA LECZNICZE
przez Dra K arola M ikoiascha pierw sze w A nstryi w r. 1870 w prowadzone. 
Wino Chinowe, Chinow o-żelaziste, Kaskarowe, Condurango, 
Borówkowe, Rumbarbarowe, Pepsynowe, Cola, Peptonowe, 

Malaga, Tokaj stary, Cognac najlepszy. 210
ZaopatrzonQ~atestami pierv szor- dnych poważ lekarskich i naukowych.. —.... ......a» «
Główny skład wszystkich specyfików krajów, i zagranicznych

„H Y G EA “ chem.-parm. laboratoryum  M. ZAHRADNIK, aptekarz, ZŁOCZÓW.

K apsu łk i  leczn icze  „ H Y G E A “
ssnane przez Tow. lekarskie krakowskie za najlepsze i  najtańsze
w  pudełkach oryginalnych po 50 i 100 szt., oznaczonych 
stałeini cenami, napełniane: bals. kopaiwowym, kreosota- 
lem („Heyden“), duotalem („Heyden“), kreosotem, gono- 
rolem, gwajakolem, bromkiem kamfory, iehtyolem, liba- 
nolem, mentolem, morrhuolem, olejem rycynowym, olej­
kiem santałowym, terpentynowym, terpinolem, tranem, wy­
ciągiem paproci, granatu i szaruchą i w. innymi lekami.

U W A G A : Aby uniknąć droższych, o wątpliwej jakości i dawce 
wyrobów, upraszam dodawać na receptach: „fabr. Z A H R A D N IK  in 
■cat. orig“.

P i ś m i e n n i c t w o  i

Dziurkowane pastylki sublimatowe , ZAHRADNIK11.
Zaletą dziurkowanych pastylek jest: bardzo łatwa 

rozpuszczalność, dokładność dawek i taniość.
Powtórne orzeczenie komisyi przemysłowo-lekarskiej. 

„Stwierdzono, że pastylki d z i u r k o w a n e  ze sublimatem 
M. ZAHRADNIKA, wyrób pod każdym względem znako­
mity, znaleźć powinny powszechne zastosowanie w praktyce 
chirurgicznej i położniczej “.

202Proszę przepisywać i żądać tylko:

P a s t i l l i  S u b l im a t i  p e r fo ra t i  „ Z A H R A D N I K 11.

p r ó b k i  n a  ż ą d a n i e .
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Polecone przez Świetne Tow. lekarskie krakowskie.
Z pomiędzy dziś znanych przetworów ż e la z is ty e h  
jo st najłatw iej strawnym  i nie psującym  zęby środkiem

L IP R  MANGANO FERRI PEPTONATI
składu 0 6 0 0/o Fe i 0 T 0 %  Mn wyrobu

A p t e k a r z a  D. M A T U L I  w P o d g ó rz u .
Polecany jako środek lekko strawny, popudzający apetyt, 
w błędnicy, braku krwi, m alaryi, zołzach, w kobiecych i ner­

wowych słabościach.
Sposób użycia: Dzieciom do la t  12 daje się 2 razy dnia po 
łyżce od kawy z m lekiem ; osoby dorosłe używają 2—3 razy 

dnia po łyżce stołowej. 137
Na składzie w każdej w iększej aptece. Cena 2 korony. 
W yrób krajowy tańszy o 25%  od takiegoż niemieckiego 

Dr Gudego w Lipsku.
Dwie flaszki wysyłam franco. Dwie flaszki wysyłam franco.
(Preparat ten wydaje się jedynie na przepis lekarza).

i m  r Wamiwii;
rocznie rb. 6 k. 
półrocznie „ 3 „ M E D Y C Y N A L yrzts. poczt 1 zagranicy

rocznie .rb.. 7 k.— 
półrocznie* 3 „50

C Z A S O P IS M O  TY G O D N IO W E DLA LEK A RZY  P R aK T Y K O W

wychodzi w Warszawie co sobotę w zwiększonym formacie i obejmuje:
1) Artykuły oryginalne ze wszystkich działów wiedzy lekarskiej, 2) Spo 
strzeżenia z klinik i szpitali. 3) Kazuistykę lekarską. 4) Najważniejsze 
wiadomości z dziedziny hygieny współczesnej. 5) aStreszczenia, przekłady 
lnb wyciągi z pism zagranicznych. 6) Wykłady kliniczne. 7) Sprawozda­
nia z kongresów naukowych. 8) Krytykę i bibliografię. 9) Kwestye za­
wodowe. 10) Drobniejsze wiadomości. 11) Nekrologi. 12) Wiaaomości bie­
lące  krajowe i zagraniczne. 13) Wzmianki o dziełach nadesłanych do 

redakcyi. 14) Odoowiedzi od redakcyi. 15) Ogłoszenia i t. d.

Wydawca Redaktor 183

D r. G U R A N 0W S K I ( J a s n a  6 ) . D r. m e d . SA D O W SK I ( K r a k  -P r z e d m . Nr. 7.

Rok VI. !(£> Rok VI.
UGŁOS LEKARZY

Dwutygodnik, poświęcony sprawom za­
wodowym lekarskim, deontologii le­
karskiej i zagadnieniom z zakresu 
= =  medycyny społecznej. -

Wychodzi we Lwowie pod redakcyą
O ra  S z c z e p a n a  M iko ła jsk iego .

Przedpłata roczna wraz z przesyłką pocztową: 6  koron =  6  marek =  3  ruble. 
A d r ę a r e d a k c y i  i a d n i im s t r a c y i :  Lwów, ul. Śniadeckich, Nr. 6.

R o k  z a ło ż e n ia  1887. R o k  z a ło ż e n ia  1887.

I - s z a  K R A J O W A  F A B R Y K A  O P A T R U N K Ó W  C H I R U R G I C Z N Y C H

M. L. DOBROWOLSKIEGO
MAG. FARMACYI W PODGÓRZU

poleca swoje wyroby pozostające pod kontrolą Komisyi przemysłowej 
krakowskiego Towarzystwa lekarskiego.

Fabrykę znajdującą się obecnie na Krzem ionkach, pędzą dwie 
m aszyny parow e o łącznej sile 32 koni. ZnajdujÓ się w niej 10 
krempli do dziennej produkcyi 500 kgr. waty, blicharnia i suszar­
nia bawełny, oraz laboratoryum  parowe. — Oświetlerfie elektry­

czne. — Ogrzewanie centralne. — Telefonu Nr 200. 
Z w ie d z e n ie  f a b r y k i  P . T . L e k a r z o m  d o z w o lo n e .  212

L A B O R A T O R Y U M  C H E M I C Z N O - F A R M A C E U T Y C Z N E
EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu koło Tarnowa

poleca wyroby własne 208

Ferrophosphat (Syr. ferr. mangan, hypophosphor. comp )
w działalności identyczny z Syrr.  Fellowa. Dra Eggera itp.

Nieoceniony jako tonicum w przypadkach niedokrewności, w cierpieniach narządu 
nerwowego, krzywicy, neurastenii itp. Zawiera: żelazo, m angan, wapień, potas, chininę, 
fosfor, strychninę, kwas i sole hypofosforowe rozpuszczone w  syrupie. Skład chemi­
czny podany na każdej flaszce. Ferrophosphat MATUL1 wydaje się jedynie w  apte­
kach na przepis lekarski. Cena za flakon Kor. 2. Sposób użycia: 2—3 razy dziennie 
łyżeczkę od kaw y w */4 szklanki wody. — Do nabycia we wszystkich aptekach.

Sapomenthol. (Maść Sapomentholowa).
Zawiera ciała lotne ja k : olejki eteryczne, kamforę, amefeiak, alkohol, mentol, itp., 
które przetraw iane na gorąco w m aszynach parow ych z mydłem, dają jednolitą masę, 
łatw o dokładnie w etrzeć sie dającą. W  użyciu przyjemny, o miłej woni. Działa zna­
komicie w  bólach reumatycznych różnych postaci, specyalnie w reumatyzm ie mię­
śniowym, lumbago, ischias, nerwobólach itp W  działaniu szybki i często pewny na­
w et w  wypadkach, gdy inne leki skutku nie wywierały. Skuteczność Sapomentholu 
stwierdzają liczne poświadczenia lekarskie, jakoteż badania, czynione na klinice wie­
deńskiej na oddziele III. Sposób użycia: Odpowiednie części ciała naciera się silnie, po- 
czem owija takowe w atą lub flanelą. — Do nabycia we wszysl kich aptekach, po cenie za 
m ały słoik Kor. 1-40, za duży Kor. 6. Tylko w  oryginalnych słoikach. Dozwolony w  ce­
sa rs tw ^  rosyjskiem przez zatwierdzenie Rady Lek. i Min. spraw. wewn. w Petersburgu.

Stomachin (Cognac chinae).
Jest czystym wyciągiem kory chinowej królewskiej i gorzkich korzeni na koniaku 
fr ancuskim. Wyborne jako „Stomachicum Działa wzmacniająco, ułatwia trawienie, 
podnieca i zwiększa apetyt, wzmacnia, działając szybka. Przy „Hyperemensis gravi- 
darum “ wywiera zbawienne skutki, w strzym ując wymioty i nudności. Dla cierpiących 
na płuca, specyalny cum acid. cynamilico, a to : 035 w 200 gramach. Sposób użycia:
Bezpośredn: o przed jedzeniem kieliszek. Cena małej flaszki Kor. 2, większej Kor. 4 .

Do nabycia we wszystkich aptekach.
Uprasza się celem otrzymania wyrobu właściwego, przepisując używać zrwsze 

formułki: o r y g in a ł  M atu la . Nazwy, m arka ochronna opakowanie praw nie zastrzeżone. Ilroszun i próbki dla panów Lekarzy 
gratis i franco, przesyła Laboratoryum  Fabryka przetworów farm aceutycznych EUGENIUSZA MAI ULI w Radom yślu koło Tarnowa.
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SANATORIUM REKAWINKEL
d la  n e rw o w o  i u m y s ło w o  c h o ry c h

pod W ie d n ie m  (kolej zachodnia) .
System paw ilonow y; wszystkie pomocnicze środki lecznicze. P iękne 

położenie w lasku  wiedeńskim. 310

Otwarte przez cały rok. —  Telefon międzjmiasto wy: REKAWINKEL 2.

p e t
Doskonale smakujący, płynny p rz e t w ó r  hemoglobiny. 

Najlepszy śroaek wzm acniający i krzepiący. 
Dla dorosłych i dzieci!

Nieugraniczenie trwały 
Łatwo st rawny

Zupełnie  ulegający wessaniu 270 b
Nieszkodliwy dla zębów

Nie wywołuje dolegliwości żołądkowych 
Pobudza apetyt

Tworzy krew.

W s k a z a n ia
N ie d o k re w n o ś ć ,  b łędn ica ,  o g ó ln e  o s ł a ­

bien ie ,  o zd ro w ien ie ,  z im nica .
f l a w k a : d l a  d o r o s ł y c h  t r z y  r a z y  d z ie n .  ł y ż k a  s t o ł o w a ,  d l a  d z i e c i  t r z y  r a z y  d z ie ń ,  ł y ż e c z k a  k a w o w a .

Perdynamin-Kakao
wzmacniający i pożywny napój śniadaniowy dla dorosłych i dzieci.

P iśm ienn ic tw o  i próbk i n a  byczenie bezp ła tn ie  i  o p ła tn ie . ■■

W y ra b ia  w  A  u s tr o -W ę g r z e c h  :

M r . C a m i l l o  R a u p e n s t r a u c h ,  e m e r .  a p t e k a r z  
W i e d e ń  Tu, C a s t e l l e z g a s s e  25.

„KRONIKA DENTYSTYCZNA"
Miesięcznik, poświęcony wszystkim  gałęziom 
dentystyki, chorobom jamy ustnej, oraz spra­
wom zawodowym, wychodzi od lipca r. b.

pod r edakcyą  186

L e k a rz a  -  d e n ty s ty  M. K R A K O W S K I E G O .
K r o n i k a  d e n t y s t y c z n a * 4 wychodzi w początku każdego miesiąca 

w zeszytach dużego formatu książkowego i zawiera: prace oryginalne, 
dział iprawozdawezy, spostrzeżenia kliniczne, wiadomości pomniejsze, 
nowe leki i notatki lecznicze, nową literaturę, kronikę i sprawy zawodowe, 
listy do redakcyi i t. d. P r z e d p ł a t a  wynosi w W arszawie rocznie 
6 ra. (z odnoszeniem), w Cesarstwie i zagranicą 6 rs. 50 k. Prenum ero­

wać można i półrocznie,

Redakcya i Administracya: Warszawa, Długa 47.
Na żądanie wysyłamy numer okazowy.

przyjemny pokarm najodpowiedniefSzy dla dzieci od 6 mie­
sięcy do 10 lat, zwłaszcza w czasie odłączania od piersi 

i w okresie rezwijania się.* ■
Ułatwia ząbkowanie i zapewnia prawidłowy rozwój kości. 
S p rz e d a ż  w  s k ła d a c h  a p te c z n y c h  i a p te k a c h .

P R A W D Z IW A  WOSIA M IN E R A L N A  N A Y U R A L F A

Własność rządowa francuska

Należy bobrze oznaczyć nazwisko przepisując użycie Wód.

W\ f  * U V  1  r  C  m . M r  słabości żołądka, pęcherza, dolegliwości wkrZyźach,
V  I V / M  I  I  11 t l podagra, cukrzyca.

Słabości wątroby i organow żółć 
wydzielających.VICHY GRANDE-GRILLE 

VICHY- HOPITAL Słabości ź o ł a d k a  i  k i s z e k .

B "^  A  O " 8 r—' I  |  1 % / 1 1 1 i f  A  T P  Mozolne trawienie, kwasy, dwa albo
r A O  1 I f l - L - f L O  V I O n  Y  EL I  A  I  trzy po Rdzeniu!

aOMPRIMES yiCHY-ETAT W ydające wjednej chwili wodę 
a lka liczną  gazo w ą  do łatw iejszego 

traw ienia .

F O S f A T y M A  r m f E R A
( P H O S P H f t T l N E  P n u t R c S  i ?
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Inżynier LEONARD NITSCH i SPÓŁKA, Kraków, ul. Kolejowa 18
p ro je k tu j ą  i w y k o n u ją .  12 1

\  X  /  p ] / Ą  i  o  d la  m ia s t ,  g m in ,  f o lw a r k ó w ,  f a b r y k ,  o g ro d ó w ,  g m a c h ó w  p u b l i -
V V  U  U  U 1 C l^ . I c z n y c h ,  d o m ó w  p r y w a t n y c h  i t. d .   ~ — - —

Poszukiwanie i udiwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. Instalacye domowe z klozetami, łazienkami itd.
"I- \n q  1 r-y y*r~* o  1 0  i  s~\ w s z e lk ic h  s y s te m ó w  i w e n ty la c y e .  L a ź n ie .

v >  t f  I  1 L I  d l  I l t f  L  I  rv CL I  111? M e c h a n i c z n e  p r a l n i e .  S u s z a r n i e  i t. d.

Naj lepsze  referencye z dotychczas wykonanych r o b ó t .—  Kosztorysy bezpłatnie .

H

C. A5H & sor^s
28(3' I Budapeszt

Ferencziek Tere 4.

K
t t '

Wiedeń 1.
Sp iege lga sse  2

Skład firmy

Claudius Ash, Sons & Co. (1905) Sta. London ^
fabryka sztucznych zębów, narzędzi den­
tystycznych, przyrządów i p r z y b o r ó w .

Specyalność: aseptyczne m e b le .
Dokładne katalogi bezpła tnie  i opłatnie.  —

.  Opascjta prasę lisiążlła, Prof. Dr P. F. RICHTER

P R Z E M IA N A  W A T E R Y I  ! JEJ C H O R O B Y  (str. 423)
Zbiorowe ^tUąSęzenie z niemieckiego P o n  Q  O  V L v  
pod Retlakcyą Dr lę.‘ Rzetkowskiego L / C t  I C l  ^  I U .

1 SKŁAD GŁÓWNY: 282
E. W E N D E  i ^ , - ( T .  H IZ  i A. TU R K jJŁ )  w  W A R S Z A W IE .

n P o le c o n y  p r z e z  K r a k o w s k ą  K o m is y ę  p r z e m y s ło w o - le k a r s k ą .  
O d z n a c z o n y  n a jw y ż s z e m i o d z n a c z e n ia m i na w y s ta w a c h  h y- 
g le n ic z n y c h  w e  W ied n iu  i P a r y ż u  1 9 0 6  i w e  L w o w ie  1 9 0 7 .

* * « ■
N a jp r z y je m n ie js z y m  z a r ó w n o  w sm a k u  ja k  z a p a c h u ,
T r a n e m  ry b im , j e s t  s p e c y a ln ą  m e to d ą  p rz y r z ą d z o n y

Tran jodowo-żelazisty-aromatyczny
z  p ra w n ie  z a r e je s t r o w a n ą  m a rk ą  o c h ro u n ą

JECOFERROb 127
wyrobu chemika  Dra JULIUSZA FRANZOSA

a p te k a r z a  w T a r n o p o lu .

T ran  ten  sp row adzony w p ro st z B ergen w  N orw egii, zaw iera  0-250/0 
jo d k u  żelazow ego, podczas gdy tra n  L ah u sen a  m a  ty lko  0-20% F e  J 2. 
N adto  je s t  ,,JE C O F E R R O L “  o ca łą  koronę tań szy  od tra n u  L ah u sen a , 
k tó ry  kosztu je  K or. 3*50. Do każdej flaszki oryginalnej, pojem ności */2 li­

tra , dołączony je s t  p ak ie t n a d e r  przyjem nej p as ty  m iętow ej.

C e n a  2  K o r .  5 0  h a l .
ordynuj e s i ę :  . . JECOFERROL* '  Dr  FRANZOS.

D o  n a b y c ia  w e  w s z y s t k io h  w ię k s z y c h  a p te k a c h .

W e  L w o w ie  w  a p te k a c h  M ik o la s c h a , H a y a , D r a  P ie p e s - P o r a t y ń s k le g o ,

' 9"
D ra  W le w ló r k o w s k ie g o , Ł a z a r s k ie g o .

W  K R A K O W I E  W  A P T E C E  W I Ś N I E W S K I E G O .

Nowy koncesyonowany krakowski

Zakład desinfekcyjuy i czyszczenia mieszkań
przy ul. Mikołajskiej L. 11. 
p .  f .

227

W ykonuje desinfekcye po chorobach zakaźnych, czyści okna, wystawy, 
portale, podłogi, zapuszcza i fro teru je posadzki oraz tępi owady, — po 
cenach niskich. K ilkuletn ia p rak tyka  przy prowadzeniu zakładu „N nntiaw. 
Świadectwa i dowody uznania ze strony panów lekarzy i osób pryw atnych.

/ ZRossel ,  Schw arz  6  Co. W iesb ad en  25.
Fabryka leczn iczo-g im n astyczn ych  i ortopedycznych przyrządów.

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów systemu Dra Herza, 

Wiedeń. 135

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów, systemu Dra G. Zan- 

dera, Słockholm.

Przyrządy pendułowe używane ró w no cze śn i e  jako 
przyrządy z op o r em

W y łą c z n y  w y r ó b  e le k t r y c z n y c h  p r z y r z ą d ó w  d o  g r z a n ia  g o r ą c e m  p o w ie t r z e m , 

s y s t e m u  D r a  T y r n a u e r a  w  K a r ls b a d z ie .

P ie rw sz o rz ęd ny  wyróD 
z ua leko  idącą gwarancyą.
TAajlepsze k ra j. i obcokraj. polecenia . Paten ty  w e w szystk ich  p ań s tw , k u ltu r.

Pi śmienn ic two  i ofer ty 
bezpła tn ie  i oplatnie.

Dr JAN BRODZKI
Z B E R L I N A

B. A S Y S T .  E X C F L .  P R O F  L E Y D E N A  

O R D Y N U J E  Z I M Ą :

W H ELOU ANIE W  EGIPCIE
L A T E M : 318

W K U D O W I E .
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PRZEGLĄD LEKARSKI
L
O rgan urzędow y

Towarzystwa lekarskiego krakow skiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników  polskich w Petersburgu oraz Towarzystw  lekarskich

polskich w Kijowie i Chicago.

R edak to r główny:  Prof .  Dr S i a n i s ł a w  C ie c h a n o w sk i .

Pharyngit is  k e ra to sa  punctata  ).
Podał

Dr A. Jan u szk iew icz  (Kijów).

Za te m a t  do  dzisiejszego o d c z y tu  pos łuży ły  d w U  sp o ­
s trze g an e  p rze zem n ie  p re y p a d k i  i&adkiej ch o ro b y ' . 'g a rd ła ,  
znanej  w p iśm ienn ic tw ie  le k a rsk ie m  z a l e d w i e - o d  18 7 3  r. 
dzięki be r l iń sk iem u  spfecyaliście c h o ró b  g a rd ła  B. F r a e t i ­
k i  o w i  2)f k tó ry  p ierw szy  p r z y p a d e k  taki op isa ł w kró tk ie j  
i sk ro m n e j  w zm ian c e  p o d  n azw ą  »G u ta r t ige  M ycose  des 
P h a ry n x « .  N a s tę p n i  bad a cz e ,  zależnie od  ti=go lub  ow ego  
p o g lą d u  n a  e tyo log ię  s p ra w y  i ch a ra k te r  zm ian  ana tom iczno -  
pa to log icznych ,  d a ją  sw oje  nazwy, dzięki czem u cierpienie, 
m a ło  n a  ogó ł zna'ne., po s ia d a  k ilka  nazw, m ianow ic ie :  M y ­
cosis tonsillaris bem gna  (B. F  r  a e n k  e ł 2), P h a ryn xm yco sis  
leptotricią  (H  e r y  n g 8), A lgosis  s. phycosis fm ic iU m  ■iep to thri- 
cia ( J a k o b s o n 1),  H yperkera tosis lacunaris  (S i e b e n- 
t n a n n  5), A n g in a  leptotidcia  ( H e  i n d 16) i P h a ryn g itis  kelra- 
tosa p uncta ta  ( W y  s o k  o w i c z 7), K lin iczn ie  z n a m io n u je  si§ 
o m a w ian e  c ierp ien ie  w y s tą p ien iem  n a  ro zm a i ty c h  częściach 
b ło n y  śluzowej g a rd ła  i k r tan i  wyrtjśli w ielkości m niej wię* 
cej g łów ki od  szpilki, ko lo ru  b ia łego  łu b  szsfrawo-żółtawego, 
csfęsto z p o ły sk iem  per łow ym . W y r o ś l i  te  m a ją  ro zm a ity  
ksz ta ł t :  g u z i c z k ó t^  k o lc ó w  k ró tk ic h  i d łu g ic h ,  ku lek  ,ł 5sa- 
d zo n y c h  n a  szypu tce  i t. p. Zbitość  ty c h  wyrośli j e s t  zna­
czna, o d p o w ia d a ją c a  tk a n k o m  zrogow ac ia łym ; da je  się to 
ła tw o  zauw ażyć  p rzy  d o ty k a n iu ,  a rakże p rz y  w yryw aniu  
ich ,  co w y m a g a  użycia  pew ne j  s i ł y ' i  sp raw ia  zn a m ie n n e  
trzaskanie .  W y ro ś le  te  w y s tę p u ją  najczęściej n a  m igda łkach ,  
n a  nasadz ie  języka ,  ty lne j i bocznej  śc ianach  g a r d ła ,  łu-

f  Rzecz wygłoszona na posiedzeniu Towaizystwa lekarzy polskich 
w Kijowie 14/27, listopada 1907.

2) B. Fraenkel.' Gutartige .Mycose des Pha™ nx. Beri. klin. Wochens. 
18 73 , str. 94

3) H eryng: Grzybica gardzieli włoskowcoWa. Gaz. Lek. 18S4 , str. 163. 
Ueber Pharyn*mycosis leptotluicia: 2£itschr. f. klin. Medię. T. V II. 1884, 
str. 358.

4) Jakobson: Algosis faucium leptolhricia. Wracz T. VI. 1S85 str. 435.
5) Siebenraann: Ueber Veihom ung des Epithels im Gebiet des Wal- 

deyerschęn adenoiden Schlundringes und iiber die sogenannte Pharynxmyco- 
sis leptothricia (Hyperkeratosis lacunaris). Archiv f. Laryngol. u. Rhinolog. 
T- II. 1894 , str. 365.

6) H eindl: Therapie d. Mund-, Rachen- und Kehlkojjf-krankheiten.
7) W ysokowicz: Pharyngitis keratosa punctata. "irch o w s Arcliiv T. 

189, 190/j, str. 275.

k ac h  p o d n ie b ie n n y c h ,  języczku , w jam ie nosow ogard łow ej ,  
zaś znacznie  rzadziej b y w a ją  za ję te  w ięzadła n a lęw k o w o n a-  
g łośn iow e i s t ru n y  głosowe, rze k o m e  i praw dziw e. B łona  
ś luzow a n a  zaję tej p rzes trzen i  zw ykle  w y g lą d a  p r a w id ło w i ,  . 
rzadziej b y w a  w yraźn ie  zaczerw ien iona.  C hory  moż;e nic nie 
w iedzieć o s iB je m  c ierp ien iu  i sp raw a  zosta je  w y k ry ta  
w y p a d k o w o ,  częściej j e d n a k  do leg liw ośc i w pos tac i  d r a ­
pania ,  p idćzen ia  i s ła b eg o  bo lu  p rzy  p o ły k a n iu  zm usza ją  
ch o re g o  do  szukan ia  p o r a d y  lekarskie j.  C iep ło ta  c ia ła  na  
p o c z ą tk u  i przez  ca ły  czas t rw a n ia  sp raw y  b y w a  p raw i­
d ło w a  i ty lko  w y ją tk o w a  sp o s t rz eg a n o  p rz y p a d k i  o p rz e ­
b iegu  o s t ry m  g o rąc zk o w y m  ( S ę d z i r a k 8). Z ab u rze ń  og ó l­
n y ch  w w iększości p rz y p a d k ó w  nie bywci- w cale,  a jeśli  się 
o n e  zdarzały, to  u chorych , u k tó ry c h  dłużej t rw a ją ca  
sprawa, n ie  u s tę p u ją c a  często n aw e t  na jenerg iczn ie jsze inu  
leezeniu, fata ln ie  w pływ ała  n a  s ta n  psychiczny , w y w oływ ała  
bezsenność ,  u t r a tę  łakn ien ia  i u p a d e k  sił. T y p o w y  p rz y k ła d  
ta k ieg o  p rzeb iegu  da je  h is to ry a  c h o ro b y  ko leg i  D ęb ick iego ,  
k tó ry  zacho row ał  w  r. 1 8 7 4 , k ie d y  c ierp ien ie  to  szerszem u 
ogółow i lekarzy  nie b y ło  jeszcze znane,  więc daw a ło  sze­
rok ie  p o je  do  rozm aitych ,  częs to  na jg o rsz y ch  p rzypuszczeń  9). 
K o b ie ty  podle.gają tej spraw ie  częściej, niż mężczyźni,  przy- 
te m  z zam ożniejszej k la sy  i p rzew ażn ie  m ię d zy  2 0 . i 3 5 . 
rok iem  życia. Zależność od  ty c h  lub  ow y ch  czynn ików  
u sp o sa b ia jąc y ch  nie zos ta ła  dow iedz ioną .  W  tej spraw ie  
zrobił c iekaw e  spostrzeżen ie  W . P h i 11 i p s 1 (Ó^lj a k o b y  s p r a ­
wa ta  (m ycosis tonsillaris benigna)  zdarza ła  się najcźęMciej 
u m ło d y c h  a m a to r e k  ko tów , p sów  i koni.  S p ra w a  trw ać  
m oże k i lk a  lat, z t ru d n o śc ią  d a je  się leczyć, m oże  zaś u s tę ­
p o w a ć  sam a przez  się.

Z godn ie  z w yn ikam i p a to lo g ic z n o a n a to m ic z n y c h  b a d a ń  
H e r y n f f l B a  zwłaszcza S i e b e n  m a n n a 11) i W y s o k o -  
w i c z ™ 1 :ł |  is to ta  sp raw y  po le g a  n a  tem, że w fa łdach  b ło n y  
śluzowej (za toki (eryptae)  m igda łków , b ro d aw k i o k o lo n e  
języka)  p o w s ta ią  zbite  ro g o w a te  w yrośle, k tó re  w y s tę p u jąc  
n a  pow ierzchn ię  b ło n y  ślużmyej i p rzyb ie ra jąc  rozm a itą  p o ­
stać, s tw arza ją  wyżej opisany , z n a m ie n n y  obraz  kliniczny. 
C zopki te  m a ją  u k ła d  w ars tw ow y , pon iew aż  p o w s tą ły  ze 
z rogow ac ia łych  i z lanych  ze so b ą  k o m ó r e k  nabłonkfi ,  u k ła ­

8) Sedziak: Etyologia i leczenie grzybicy (mycosis) górnego odcinka 
dróg oddechowych. Kronika Lek. 1905, str. 482.

9) H eryng: I. c. str. 164.
10) Sedziak: 1. c. str. 458.
33) L. c.
t2) L . c.
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d a jąc y ch  się w arstw am i.  T a k  więc, is to tę  sp raw y  stanow i 
c h o ro b o w o  d o k o n u ją c e  śTfe rogow acen ie ,  p rzek racza jące  
g ran ice  p raw id ło w e g o  ro g o w a c e n ia  M on  ś luzow ych, a za ra ­
zem o d b y w a ją c e  się inaczej niż n a  skórze , gdzie zrogoWa- 
ciałe k o m ó rk i  trac ą  spó jn ię  i łuszczą się. W e d łu g  w y jaśn ie ­
n ia Prof. W  o k  o w i c z a ls) ro g o w a ce n ie  p o w s ta je  tu 
w g łębszych  w ars tw ac h  n a b ło n k a  {str. luciduni)  wcześnie, 
przyczem  ko m ó rk i  n ie t ra c ą  spo is tośc i  i po łączone ,  tw orzą  
w yrośle  na tfrzór n agn io tków .

Wol^ec tego, że zw y k łe m  sied lisk iem  ro g o w a ty c h  wy- 
raśli są zag łęb ien ia  b ło n y  ś lu z o w e j , w y n ik a  py tan ie ,  czy 
m o g ą  te  w yrośle  p o w s ta w a ć  i n a  g ładk ie j  jej pow ię techn i.  
P y ta n ie  to  p ow inno  bytć ro zs trz y g n ię te  tw ie rdząco  na  p o d ­
stawię. ty c h  p rz y p a d k ó w ,  gdzie  spraw a, rozszerza jąc  się 
znacznie, za ję ła  łuki podnieb ienn® 1,' języczek ,  r z e k o m e j  p r a ­
w dziw e s t ru n y  głosowe, a także :  n a ' ‘p o d s ta w ie  b a d a ń  H  e- 
r y n g a  u ) i in n y c h  15).

BwjJsieży p rzy te m  zaznaczyć, że p rz e s t rz e ń ,  k tó r a  m oże 
b y ć  z a jm o w a n ą  przez te  '.rogowate wyrośle, zn a jdu je  się śc i­
śle w g ran icach  w ie low ars tw ow ego  n a b ło n k a  p łaskiego, 
a  jeśli frr liczbie b lizko 2 0 0 , p o d a n y c h  w p iśm ien n ic tw ie  V5)* 
p rz y p a d k ó w  te g o  c ie rp ien ia  z n a jd u je m y  p o d a n y  przez C e k  
b a  i D u b l e r a P € )  p rz y p a d e k  przejścia  sp raw y  na  b ło n ę  
ś lu z sw ą  tchaw .cy ,  to  je d y n y  ten  p ra y p a d e k  ro zs trzyga jącego  j 
znaczen ia  mifeć nie m oże  i pow in ien  u ledz  ścisłej k ry tyce .

W  spraw ie  e tyo log ii  o m a w ian e g o  c ie rp ien ia  p an u je  
n iezgoda . B. F r a e n k  e 1 tfS)~ znalazł w p ierw szym  swoim 
p rz y p a d k u ,  o p is a n y m ,  ja k  wyżej w s p o m n ia łe m ,  w r. 1 8 7 5 , 
w  c h o ro b o w y c h  w yroś lach  m igda łków , z ia ren k o w ce  i roz­
m aite j  d ługośc i  r u c h l i w i 'p r ą tk i .  Prof. K  1 e,b s 19), z k tó r y m  
s*potkał się w M a ry e n b a d z ie  w 1 875  r. g n ę b io n y  swoją t a ­
jem n iczą  c h o ro b ą  k o le g a  D ęb ick i ,  źajął się n ieznaną  m u 
d o ty c h cz as  sp raw ą  i, zb adaw szy  złogi, znalazł g rzybki,  k tó re  
uznał za w ło sk o w ća  ja m y  us tne j  flep to th r ix  buccalis). W ł»-  
sk o w ca  też w obfitości z n a jd u je  B. F  r  a e n k  e'FM) w d r u ­
gim swoim p r z y p a d k u  w 18 8 0  r. N as tęp n ie  B a g i ń  s k  y 2łj, 
G u m b i n n e r 22) i B a y e r 23), b a d a ją c  p o w ie rz ch o w n e  w y ­
tw o ry  c h o ro b o w e  z g a rd ła  sw oich  chorych ,  z n a jd u ją  tegoż  
s a m e g o  pasorzy ta .  M im o to, d o p ie ro  p ierw szy  H e r y n g 24), 
zbadaw szy  p a to lo g ic z n o a n a to m ic z n ie  za ję te  w yroś lam i tk a n k i  
u k ilku  ze (Swoich s iedm iu  chorych , zna jdu je  w ło sk o w ća  
j a m y  us tne j  w g łę b o k ich  w ars tw ac h  złogów, w ścisłym  z nimi 
związku, o p ie ra  na  te m  .przypuszczenie, że p rzyczyną  c h o ­
ro b y  je s t  włoskowie-c, i zam iast nazw y  B. F r a e n k l a 20):

13) L . c.
O) L . c.
15) W edług Sedziaka 1. c. str. 429.
16) Piśmiennictwo w sprawie grzybicy górnego odcinka dróg odde- 

chowych do 190 5 r. zebrał i przytoczył Sędziak w swej wyżej wspomnianej 
pracy. W  piśmiennictwie polskiem, oprócz poważnej podstawowej pracy 
Herynga (1. c.) znajdujemy opisane przypadki grzybicy przez W. Ołtusze- 
wskiego (Gazeta Lekarska 1888, str. 83) i J .  Putermana (Gazeta Lekarska 
i Śg i ,  str. 345).

3’ ) W edług Sedziaka 1. c. str. 480.
18) L . c.
19) K leb s: Ueber einige Mykosen der Mundhohle. ArcMv. f. exper. 

Pathol. u. Pharmakol. 18 75 .
20) L . c.
21) Bagińsky: Protocoll der Beri. med. Gesellschaft v. 17 . Mai 1876  

według Jakobsona 1. c.
a2) Gumbinner: Berliner Dissertation 1883.
23) Bayer: Denx cas de Mycosis tonsillaire. Revue mens 1883.

?nycosis tonsillaris benigna, w p ro w a d za  now ą, zaw iera jącą  
w sob ie  p o ję c ie  o p ie rw ias tku  e t io lo g ic z n y m .  p h a ry n x m y -  
cosis leptothric-ia. W ie lu  jtóźniejszych au to rów , a na og ó ł  
wfiększość, widzi zg odn ie  z H e r y n g i e m 24). we w ło sk o w cu  
ja m y  ustnej p rzy c zy n ę  o m a w ian e g o  c ierp ien ia ,  chociaż  d o ­
k o n a n e  «pirze.y H e r y n g a  i innych  szczepienie na  zw ierzę­
tach  n ie  m iało  ż a d n e g o  sku tku .

P o m im o  te g o  zd a n ia  w iększośc i ,  n iek tó rzy  ( R a u g ^ ,  
H e m m e n v a y  P a s  s e r  i T i d s w e l l 25) go tow i są tu  o b ­
w in iać  i rozm a ite  inne d r o b n o u s t ro je  ja m y  ustnej.

E. F  r a e n k e l 26) w spó ln ie  z S a d e b e c k i e m  znaleźli 
w z łogach  d ług ie  p rą tk i  (nici), n az w an e  przez nich z p o ­
w o d u  szczegó lnego  u k ła d a n ia  się: bacillus fa sc icu la tu s .

N iek tó rzy  badacze ,  j a k  K  edd y  K  y l  e 2>j, a ta k że  
F ro f . - W  * s o k  o w i c z 2B), tUP^w każ d y m  b a d a n y m  p r z y p a d k u  
zna jdow al i  w ło sk o w ća  ja m y  (istnej.

T  o e p 1 i t z 2:’), H  u g*g iŁgJ: 29J o d rzu c a ją  ca łk iem  rolę 
b a k te ry i  w tem  cierpieniu.

i  e b  e 11 mią n n 30) w b a rd z o  p o w a ż n e j ,  cSjtiYtej na  6 

p rz y p a d k a c h  pracy„i dow odzi,  że p rzyczyną  p o w s ta w a n ia  zło­
gów  jeąt. ty lk o  n a d m ie rn e  c h o ro b o w e  r ij tew & cen ie  n a b ło n k a ,  
zfc b a k te r y e  nie gr-ają tu czynnej ro li  i, zgodn ie  z tem , da je  
cierp ien iu  n o w ą  nazw ę: hyperkera tosis lacunaris.

W y s o k o w i c z 23), zba d aw sz y  5 p r z y p a d k ó w  i o p i­
sawszy b a rd z o  szczegółow o pa to log icznoaH atom iczne  zmian)?, 
ok reś la  c ierp ien ie  ja k o  m ie jscow e n a d m ie rn e  w y tw arzan ie  
n a b ło n k a  p rzy  n ieznacznych  zm ianach  zapa lnych  i da je  mu 
swoją nazw ę: p h m y n g it is  keratosa punctata. W  sk raw k ac h  
d ro b n o w id o w y c h  z n a jd u je  W  y s o k  o w  i c z w łoskow ća  ja m y  
ustne j ty lko  w trzech z p ięciu  sw o ich  p rz y p a d k ó w ,  w k a ż ­
d y m  n a to m ia s t  zn a jdu je  »m iędzy  zrogow ac ia łem i w ars tw am i 
n a b ło n k a  w ie lką  ilość znam ienn ie  w y g lą d a ją c y c h  p rą tk ó w ,  
jtrawie w czystej hodowli... . P rą tk i  te  w g łąb  p raw id łow e j  
tk a n k i  nie w n ik a ją ,  a zn a jd u ją c  się na  jej pow ierzchni,  m u ­
szą oczywiście w y w o ły w ać  sw ym i w y tw oram i n a d m ie rn e  
rogow acen ie*  31). P rą tk i  te  Prof. W y s o k o w i c z  nazyw a 
bacillus keratostis  i op isu je  je W n a s tę p u ją c y  sp o só b :  »Prą tk i 
niewielk ie, p rz y p o m in a ją c e  p rą tk i  b łonicze , t ro ch ę  od  nich 
cieńsze, to  p roste ,  . t o  z lekka  zgięte,, najczęśc ie j ziarniste, 
n ie k tó re  m a cz u g o w a to  zakończone .  P rą tk i te  b a rw ią  się 
d o b rze  sp o so b e m  G ram a .  H o d s w le  na  agarze  pozw oliły  
p rz e k o n a ć  się,’-że są to  szczegó lnego  rodza ju  d ro b n o u s tro je ,  
w  p raw id ło w y c h  w a ru n k a c h  w jamie us tne j  nie znajdowan-e 
i d o ty c h cz as  n ie  opisane* 32). (Dok. nast.)

24j L . c.
25) W edług Sedziaka 1. c. str. 428.
26) E . Eraenkel: Ueber ein Fali von Mycosis tonsillaris. Zeitschr. f. 

klin. Med. T . V I. 1882. str. 288.
27) Według Sedziaka 1. c. str. 429.
28) L. c.
29) W edług Sedziaka 1. c. str, 428.
20) L . c .

33) Wysokowicz l. e str. 280 i 2 8 1.
3S) W ysokowicz 1. c. str. 277.
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położnictwa i ginekologii.
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Prof. Dr A leksander R osner.

(Wykład wstępny««lw d. 15. XI. !§07).

(Ciąg dalszy)

A le  p o w ra ca m  d o  moj ej  tabliczki.  O d  środka  znieczu- 
la jącego, k tó ry  m a b y ć  sf t)sowany p o dczas  p raw id ło w e g o  
p o ro d u  żądam

1) 'żeby n ie  b y ł  n iebezp ieczny  d la  życia rodzącej ,
2 ) żeby  nie zagraża ł  życ iu  p łodu .
3 ) iżbv nie w yw iera ł  n ie k o rz y s tn e g o  w pływ u na siłę 

skurczów  m a c ic zn y c h  i przez to  nia»,opaźriiał p o r o d u  i nie 
naraża ł  k o b ią ty  na  n as tęp s tw o  t. zw. n ie d o w ład u  m a g ic y  
n. p. k rw a w ien ia  w trzecim  okresie ,

4) żeby  k o b ie ty  n ie pozbaw ia ł  św iadom ości ,
<Q żeby  ugo m o ż n a  bez obaw y  d o p ó ty  s tosować, d o ­

póki k ob ie ta  n ie  urodzi,
6 ) a b y  użyciu  j^ego nie tow arzyszy ły  n iem iłe  uczucia

lub ob jaw y, j a k  n. p. nudnośc i ,  ból .głowy, w y m io ty  i t. d.
7 ) aaa&y dzia łan ie  je g o  by ło  pew ne, t. j. żeby  ile m o ­

żności ja k  najrzadzie j n a ra ż a ł  i c ie rp iącą  k o b ie te  i na^ na  
zawód,

8 ) .ż.eby zas tosow aniu  je g o  nie s ta ły  n a  p rzeszkodzie : 
t ru d n o ść  tpehn ik i  i d ro g o ść  ś rodka .

T e  ośm cech oznaczyłem  na t.ych tab l icach  fv ośmiu 
k o lo rac h ,  p o n a d  pozgomą linią um ieśc iłem  zalety, p o p o d  nią 
w a d y  s to so w a n y ch  środków . O p ar łe m  się pr^yjtem na prze- 
k az an e m  nam  w p iśm ienn ic tw ie  dośw iadczen iu  cudzem , gdyż 
wiłasnegó d o tą d  nie m a m y  lub  b a rd z o  n ieznaczne.

W  r y su n k a c h  ty c h  zes taw iłem  cechy  n as tęp u jący c h  
ś ro d k ó w :  1 ) anty  len, 2 ) b ro m e k  e ty lu ,  3) m orfina  i m a k o ­
wiec, 4 ) an ty p iry n a  (ejfcaJginaW, p) J iypnoza,  6 ) b ezw o d n ik  p od -  
az o ta w y  (NgO) czyli gaz rozw ese la jący ,  |^ j  chloral,  8) k o k a in a  
i to : a) p ęd z lo w an a  n a  szyjkę, p o c h w ę  i Brom, b) p ędz low ana  
na t. zw. p u n k t  p łc iow y  w nosie, c) w s t rzy k n ię ta  do  kana łu  
k ręg o w eg o ,  9 ) c h lo ro fo rm  i to : a) j a k o  g łę b o k ie  uśpienie ,
■b1) »a la re ine« ,  10 ) e te r  i to :  a) j a k o  g łę b o k ie  uśp ien ie
b) bez uśp ien ia ,  _ j  1 ) s k o p o la m in a  z m orfiną  i tp '  a) ja k o  
-głębokie uśp ien ie ,  b) ja k o  ś ro d e k  znieczulając)", c) ja k o  za­
m roczen ie  senne.

T ab l ice  p o u cz ą  Panów , jakie każdy  z ty c h  środków  
m a  za le ty  i wady, a raczej, j a k  te cpcliy ja widzę. D ow ię- 
cifc się Panow ie,  że, zdąn iem  mojeiri,  na jw ięcej zalet m a  
gaz rozw ese la jący ,  s to so w a n y  tak, jak go  po lecił  nasz r o d a k  
k  1 i k o w i c z. G d )  by b y ł  ś ro d k iem  ta n im  i d a ł  si£ łatawo 
s to sow ać  wszędzie w p ra k ty c e  p ry w a tn e j ,  b y łb y  bez zarzutu.

W idzic ie  P anow ie,  że z ty c h  1 7  sp o so b ó w  znieczu la­
nia p o dczas  p o r o d u  ty lk o  6 da je  m nie jszą lub  większą pre- 
wnćiść wyniku, i nne  ,są zgoła w dzia łan iu  n iepew ne  tak, że 
zby t  częs to  zaw odzą  zupe łn ie  lub  częściowo. T e  sześć pe ­
w nych  sposobów , to : jjj gaz rozw ese la jący ,  k ą k a in a  użyta 
na  b ło n y  ś luzow e d r ^ g  p o r o d o w y c h  więc zn ieczu la jąca  m ie j­
scowo, 3 ) k o k a in a  w strzykn ię ta  ; do  k an a łu  k ręg o w eg o ,  4 ) 
g łębok ie  uśpiei3^ c h l o r o f o r m o w e ^ 5) g łę b o k ie  uśp ien ie  e t e ­
rowe, 6 j zam roczen ie  s e n n e  mię&ząniną sk o p o la m in y  z m o r ­
finą. T y lk o  1 . i 6 . sp o s ó b  m ają  w aru n k i  z d o b y c ia  sob ie  u zna­
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nia  i wejścia  w p r a k ty k ę ,  inne  m uszą b y ć  zd a n ie m  m ojem  
odrzucone ,  gdyż  a) pędz low an ie  szyi i pochw y  rozczynem  
k o k a in y  i to  często  p o w ta rz a n e  z a p o m o c ą  w ziern ika  i t. d. 
sprzeciw ia się zasadzie a sep ty k i  p o r o d o w e j ,  b) zn ieczulenie 
rdzen iow e t rw a  zby t k ró tk o  i n ie jest po zb a w io n e  n iebez­
pieczeństw ; c) ch lo ro fo rm  w p ły w a  b a rdzo  n ieko rzys tn ie  na 
sku rcze  p o ro d o w e ,  zag raża  życiu m atk i  i dz iecka ,  a d) eter, 
uży ty  do  g łę b o k ieg o  u śp ien ia  ma, acz w m nie jszym  stopniu ,  
te  e ą m e  wady.

Dziwić się n ą le jy ,  że b ezw o d n ik  p o d a z o ta w y  nie zdołał 
się p rzy jąć  w po łożn ic tw ie  tak, j a k  ongi p rzy ją ł  się b y ł  w  den -  
tystyce .  Z p ra k ty k i  d en ty s ty c zn e j  w yrugow a ły  go ś ro d k i  m ie j­
scow o znieczulające, w  p ierw szym  rzędzie  k o k a in a  i jej p o ­
k rew ne. W  po łożn ic tw ie  nie zagraża  m u ta  k o n k u ren c y a ,  
ja k e śm y  to w idzi i l i ;  w y ru g o w a ła  go n a to m ia s t  o b aw a  n ie ­
w y g o d y  i zby t wisi kich  w yda tków . Z daje  mi Się je d n a k ,  ,że 
p rzy jdz ie  czas, w k tó ry m  ś ro d e k  ten  w róci do  na leżnego  
m u  s tanow iska.

Z upełn ie  inne s tan o w isk o  za jm u je  zn ieczu len ie  skopo-  
lam inow o-m orf inow e,  dziś je d e n  z n a jak tua ln ie jszych  t e m a ­
tó w  w położn ic tw ie  dzięki l icznym  p ra c o m  G a u s s a  
z F ry b u rg a .

S k o p o la m in a  jes t izom eryezną,  a za pew ne  i id en tyczną  
z h y o s c y n ą . ś ro d k iem  n a s e n n y m ,  używ anym  od d a w n a  
w  psych ia try i .  Jes t  b a rd z o  silną truc izną ;  p o d o b n ie  j a k  a t ro ­
p in a  znosi sz tuczne, przez m u s k a ry n ę  w y w o łan e  za t rz y m a ­
n ie ruchów  -ssrca żaby.

Jeszcze m nie jsze  d a w k i ,  niż a trop iny ,  w y w o łu ją  W y ­
b i tn e  ob ja w y  zatrucia . W  p r a k ty c e  ch irurg icznej  i p o ło ż n i­
czej uży ta  zos ta ła  jako  ś ro d e k  o d u rza jąc y  w po łączen iu  
z morfiną.

W  chirurgii użył je j  p ie rw szy  "S-c h n e i d e r l  i n w r. 
.4900  —  w7 po łożnic tw ie  zas to sow a ł ją  S t a e i n b i i c h e l  
z G ra z u  w r. 1 9 0 2 .

D laczego  użyto  je j  w po łączen iu  z morfiną ? jO io  d la ­
tego , że chcian® w y zy sk a ć  a n ta g o n is ty c z n e  cechy  obu  ś r o d ­
k ów  w7 p rze k o n an iu ,  iż w sk u te k  te g o  m a żn a  będz ie  użyć 

-®bu Sśy w iększych  d aw k a ch ,  n iżby to  m ożna  by ło  uczyn ić  
z k a ż d y m  z ty c h  ś ro d k ó w  z osobna .  S ądzono ,  że te  dw a 
an ta g o n is ty c z n e  środki,  zach o w y w ać  się b ę d ą  w ustroju, 
j a k  to k sy n a  z an ty to k sy n ą ,  j a k  t ruc izna  i od tru tk a .

D o św iad c ze n ie  pouczył®, że ta k  nie jest, że d a w e k  t r u ­
jących k aż d eg o  z t.ych ś r o d k ó w  p rze k ro c zy ć  nie m ożna  
w po łączen iu  o b u  trucizn. O kaz a ło  się je d n ak  przystem, że 
w spółdz ia łan ie  o b u  ś ro d k ó w  je s t  j e d n a k  korz.yst.nem d la  
os iągnięcia  ce l u,  t. j. zn ieczu len ia  lub t f j l  u śp ie n ia ,  gdyż  

J-oba  te  ś ro d k i  dzia ła ją  je d n a k o w o  ty lko  w je d n y m  k ie runku ,  
t. j. w k ie ru n k u  zn ieczu len ia  i u śp ien ia ,  że więc tu  dzia ła­
nie, a b u  sum uje  eję.

. .'Na oze*n po le g a  an tagon izm  sk o p o la m in y  z morfiną." 
P rzy toczyć  tu  m oż em y  dosłow nie  us tęp  z p rac y  B 1 o s a. 
Brzmi on: »Działanie sk o p o la m in y  na serce  jest n ieznaczne. 
I lość uderzeń  je,iwa zw iększa s ię ,  c iśnienie krwi ^Wzrasta.
I m orfina  w pływ a n ieznaczn ie jna  narząd  k rążenia ,  w każ d y m  
razie je d n ak  w pros t  o d w ro tn i f , .n iż  sk o p o la m in a :  ilość u d e ­
rzeń sgrca zm niejsza  się, c iśn ien ie  krwi sp a d a  n ieco  D zia­
łan ie  naczynio im chowe sk o p o la m in y  p o le g a  n a  rozszerzeniu  
naczyń, m orfiny  na  ich zwężeniu. ;Na o d d y c h a n ie  , działa ją  
ob ie .i t ruc izny  bardzo  :silnie, sk o p o la m in a  przysp iesza  i p o ­
g łęb ia  o d d e c h ,  m orfina  czyni go  w olnie jszym  i pow jęrzcho-
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wniejszym . S k o p o la m in a  ro zsz e rza ,  m orfina  zwęża źrenicę ,  
s k o p o la m in a  zmniejsza, m orfina  pow iększa  i lo ś ć 'p o tu .  S k o ­
p o la m in a  p o d n ie c a  ruch  robaczkow y , m orfina  za trzy m u je  
go. A n ta g o n iz m  m ię d z y  sk o p o la m in ą  a m orfiną  je s t  więc 
zupe łny ; ty lk o  dzia łan ie  zn ieczu la jące  i n a s e n n e  o b u  jest 
j e d n a k o w e  i su m u je  się«.

M ieszaninę s k o p o la m in y  z m orfiną  s to so w a n o  w  t r o ­
ja k i  sp o só b :

1) w y w o ły w an o  uśp ien ie ,  w  k tó r e m  bezbo le śn ie  o p e ­
row ano ,

2 ) d o p ro w a d z a n o  do  zn ieczu len ia  j e d n a k  bez uśp ien ia  
i z u t r z y m a n ie m  św iadom ośc i i pam ięc i ,

3 ) w p ro w a d z a n o  ro d zą ce  w p ew ie n  s tan  psychiczny, 
k tó ry  G a u s s  nazw ał zam roczen iem  sennem .

T e  ró ż n e  s p o so b y  użycia  s k o p o la m in y  p o d a łe m  w p o ­
rzą d k u  ch ro n o lo g ic z n y m  tak ,  j a k  się po ja w ia ły  w p iśm ie n ­
nictwie. G d y b y m  chcia ł zestaw ić  te  s p o so b y  w ed le  s topn ia  
zn ieczu len ia  od  najw yższego , t. j. u śp ien ia  d o  najn iż­
szego t. j. p rz y tę p ie n ia  czucia  b o lu ,  to  p rzy to c zo n e  n a  
t rzeciem  m ie jscu  za m ro cz en ie  w y p a d ło b y  w  ś rodku .  T y lk o  
ten  sposób  je s t  dziś na  p o rz ą d k u  d z iennym . G łę b o k ie  u śp ie ­
nie, uży w a n e  zresztą  w c h i ru rg i i , okaza ło  się zb y t  n iebez­
p ieczne  i n ie znalazło  zas tosow ania  w  położnictw ie ,  po le co n e  
zaś przez S t e i n b t i c h l a  d o p ro w a d z e n ie  do  p rzy tę p ien ia  
lub  zn iesien ia  czucia  bo lu  przy  u trzy m an iu  św iadom ości 
w y d a ło  się G a u s s o w i  n ied o s ta tec zn e m .  G a u s s  w y tw o ­
rzył w łasną  m e to d ę ,  w y p ró b o w a ł  j ą  na  10 0 0  ro d zących  
i um ia ł  j ą  opisać  i po lec ić  z ta k ą  w iarą  i siłą p rz e k o n a n ia  1 

że dziś sp raw a  sz tucznego  s k o p o la m in o w e g o 1 zam roczen ia  
stoi n a  p o rz ą d k u  d z iennym  n au k o w e j  dyskusyi.

N a  czem  p o le g a  i j a k  się p rze d s taw ia  ten  sz tucznie 
w y w o łan y  s tan  p sy c h icznego  zam roczen ia  i j a k  należy  p o ­
stępow ać , ażeb y  (w e d łu g  G a u s s a )  o trzy m ać  p o ż ą d a n y  wynik.

P o  w strzykn ięc iu  odp o w ied n ie j  daw ki sk o p o la m in y  
z m orfiną  (w szczegóły  się n ie  w daję , w y s ta rczy  w spom nieć ,  
że d a w k a  p ie rw szego  ś ro d k a  w aha  się m iędzy  0 ,0 0 0 1  a 0 ,0 0 0 5 , 
d ru g ieg o  m iędzy  0,0 1  a 0 ,0 2 ), k tó re  to  w strzykn ięc ie  p o ­
w ta rza  się co p e w n ą  ilość godzin , d o p ro w a d z a  się do  stanu , 
k tó re g o  na jbardz ie j  uderza jącą  cechą  je s t  n ie p am ięć  (amne- 
zya). Nie je s t  to  u t ra ta  pam ięc i  w stecz (am n. re trograda), 
czyli za ta rc ie  w  pam ięc i  o b raz ó w  rzeczy m in io n y c h ;  n ie p a ­
m ięć  ta  odnos i  się ty lk o  do  zdarzeń  p o d c z a s ’ sz tucznego  
zam roczenia .  U żyw ając  w y ra że n ia  G a u s s a ,  ze rw ane  zo­
s ta ją  a s so cy a cy jn e  m o s ty  m iędzy  św ia d o m o śc ią  p o d cz as  za­
m roczen ia ,  a " św ia d o m o śc ią  n a  jawie. P o d cza s  zam ro cz en ia  
n ie  d o c h o d z ą  do  św iadom ośc i ,  a więc i w sferę pam ięc i,  
w ra że n ia  słabe, w rażen ia  silniejsze d o c h o d z ą  do  św ia d o m o ­
śc i,^w szelako  już p o  k i lku  lub  k ilk u n a s tu  m in u ta c h  ro zp o ­
śc iera  się n a d  n iem i w ieczna n o c  n iepam ięc i;  ty lko  b ardzo  
silne w rażenia  m o g ą -z e  św iadom ości p o d c z a s  zam roczen ia  
p rz e d o s ta ć  się d o  św iadom ości na  jawie. N ależy  w ięc  s ta rać  
się o to, żeby  tych  b a rd z o  s i lnych  w rażeń  nie by ło :  s tą d  anti-  
fony, c iem ne o k u la ry  i w iele  innych  szczegółów, m a jąc y ch  
n a  celu p rzy tę p ien ie  wrażeń,  d o c h o d z ą c y c h  do  św iadom ości .

P o jec h a łe m  do  F r y b u r g a ,  ażeby  p rze jrzeć  się te m u  
sz tucznem u  zam roczen iu  i oto, j a k  mi się rzecz ta  p rz e d ­
stawiła. R o d z ą c a  leży na  łóżku  i spi. O d d e c h y  g łębok ie  
i regu la rne ,  tw arz  m o c n o  czerw ona, tę tn o  ró w n e  i pełne .  
S p ra w ia  w ra że n ie  osoby ,  k tó ra  spi snem  n a tu ra ln y m ,  uderza  
ty lk o  n ab rz m ien ie  (turgor) twarzy. T o  pauza  po ro d o w a .

N ag le  coś b u d z i  ją  z tego  snu. N a tw arzy  m a lu je  się ból,  
k tó ry  też czy tać  m ożna  w  o tw ar ty c h  o c z a c h ,  ro d zą ca  za­
czyna jęczeć  i narzekać .  W id o czn ie  czuje ból. N a  za p y ta ­
nie, czy b o l i ,  o d p o w ia d a  pow oli i senn ie  tw ierdząco .  
Zaledw ie ból p rzeszed ł ,  rod zą ca  za p ad ła  znow u w sen. 
M ożna ją  każdej  chwili z n iego  obudzić ,  n aw o łu jąc  ją  po  
nazw isku  i m o ż n a  się z n ią rozm ów ić ,  aczko lw iek  w idać, 
że ta  ro zm o w a  sp raw ia  jej tru d n o ść ,  tak  jak  cz łow iekowi 
b a rd z o  se n n e m u  i zm ęczonem u . Z te g o  snu  obudzi ją znow u 
b ó l  p o ro d o w y .  D o k o ła  niej za rządzono  ciszę i cień. Ł ó ż k o  
za p a ra w a n e m ;  w szyscy ch o d z ą  w  pan to f lach  i p o ro z u m ie ­
w ają  się ze so b ą  szep tem .

W ś ró d  te g o  zbliża się chwila p o ro d u .  R o d z ą c a  za­
c h ę c o n a  praez lekarza  prze, d o p o m a g a  jej w tem  rę k a  le­
karza ,  u g n ia ta ją c a  m acicę. D ziecko  rodzi się. Całe z a ch o ­
w a n ie  rodzące j  okazuje ,  że wie o n a  w tej chwili,  co się z n ią  
dzie je  i że ból, to w arzy szący  rodzeniu ,  czuje, acz może 
p rzy tłum iony .  T rz eb a ,  żeby  z a p o m n ia ła ;  w rażen ie  sam o  przez 
się silne n ie p ow inno  do jść  d o  ty c h  g łęb in  św iadom ości,  
n a d  k tó rem i nie w ła d a  sz tuczna  sk o p o la m in o w a  n iepam ięć .  
Trzeba w rażen ie  to  p o zb a w ić  os trych ,  ja sk ra w y c h  tonów. 
W  p rz y p a d k a c h ,  gdzie ból je s t  b a rd z o  ostry , n a s tę p u je  
w ziew an ie  ja k ie g o ś  ś ro d k a  zn ieczu la jącego  n a  chwilę r o ­
d zen ia  się dziecka. D z iecko  zos ta je  odd z ie lo n e  n a ty ch m ias t ,  
u s ta  je g o  zak ry te  r ę k ą  d la  s t łum ien ia  k rzyku , a po te m  
szybko  w ynies ione,  ażeby  p łacz  je g o  nie d ochodz i ł  do  św ia­
dom ośc i m atk i .  M a tk a  zasypia. Bole trzec iego  o k resu  nie 
b udzą  jej wcale, do p ie ro  chw ila  w y jśc ia  ło ż y sk a  w y p ro w a­
dza ją  na  chwilę ze snu. P o ró d  je s t  skończony .  P o  n ie­
sp e łn a  y 2 godzin ie  p rzynosi  się dziecko , budzi się m a tk ę :  
»Czy chcie libyśc ie  już  m ie ć  p o d o b n e ? «  "Z apew ne,  ale to 
nie p r ę d k o  c h y b a  nas tąp i« .  Z now u sen. P o  chwili o b u d z e ­
nie: >To je s t  dziecko  W asze« .  »Nie wierzę, to  n ie m o ż l iw e «. 
»Z aręczam , p roszę  zobaczyć,  czy m ac ie  je szcze dz iecko  
w łonie« . O b m ac an ie ,  p rz e k o n a n ie  się. że dz iecka  nie ma, 
spo jrzen ie  n a  dz iecko  ja k ie ś  inne, niż to  zw ykliśm y w id y ­
wać, jak ieś  dziwne , a p o te m  sen.

W  ty m  śnie  p rzy jdz ie  znow u n ie p am ięć  i w m g łę  sw oją 
spow ije  i tę  chwilę p rzeży tą  p rzed  m o m e n te m ,  chw ilę  p ie r ­
w szego  spojrzen ia  na  w łasne  dziecko. T rz e b a  będz ie  o d ­
cz ekać  k i lk a  godzin  i d rug i raz po w tó rzy ć  to  sam o. W resz­
cie uw ierzy  i p rzy jm ie  dz iecko  za swoje. G a u s s  pisze, że co 
do  tego , czy  jej p rzydz ie lono  jej w łasne dziecko, zaufa p o ło ­
żnica uczciwości pe rsona lu .

Jeśli te raz  z a p y ta m y  położnicę ,  czy  czuła b o le  p o r o ­
dowe, czy coś w ogó le  wie o porodzie ,  o d p o w ie  z n a jg łęb -  
szem  p rz e k o n an ie m  przecząco. T a  sam a osoba ,  k tó r a  k rzy­
czała z bo lu  p rzy  k a ż d y m  ru ch u  p o ro d o w y m , k tó rą  t rz e b a  
by ło  usyp iać  p o dczas  rodzen ia  się dziecka, u trzym uje ,  że 
o n iczem  nie wie. Jeśli choć  t ro ch ę  pam ię ta ,  cel, do  k tó ­
re g o  dążono ,  nie zos ta ł osiągnię ty .

D o  czego dążono? (ciągle w e d łu g  G  a u s s a). D o  s tanu  
zam roczen ia  psych icznego  z u t rzy m an ie m  św iadom ości i z zu ­
p e łn ą  n iepam ięc ią .

Z tego , co pow iedz ia łem  widzicie  P anow ie ,  że w sze­
regu  ś rodków , k tó re  w yliczyłem , m e to d a  G a u s s a  za jm uje  
zupełn ie  o d r ę b n e  s tanow isko . Jest o n a  p rze c iw ie ń s tw em  m e ­
to d y  K . l i k o w i c z a  t. j. uśp ien ia  b e z w o d n ik ie m  podazo-  
taw ym . (Dok. nast.)
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Piśmiennictwo bieżące.
C hirurgia.

C o s ś m a n n .  P rz y cz y n e k  (lo operacyjnego  leczenia pa­
daczki.  {Reńsko-weSTfalskCie Tozei. in ie tn iiw w , i-Kurologów i chi­
rurgów  w  D uisburgu. 16. VI. 1907jlf Pierwotna padaczka jest naj­
częściej wrocfzTJhą i dziedziczną, i dlatego wielu chirurgów w ta ­
kich przypadkach nie operujW bo dotychczasowe wyniki s^’ zte. 
Natomiast padaczka korowa, tak urazowa, jak i nieurazo.wa, 
uprawnia do operacyi. Jeżeli niema zmian chorobowych na opo­
nie twardej, C. nie nacina jej wcale i nie dąży do tego, aby 
wjffcinać zawsze ośrodek, wywołujący kurcze; operacya staje się 
bowiem wtedy dla chorego znacznie cięższą i niebezpieczniejszą, 
ośrodek niełatwo wynaleźć, a po wycięciu pozostać mogą trwałe 
porażenia. Nadto blizna nowo powstała stać się może przyczyną 
nowej padaczki. Ale nawet, gdy brak" zmian w łjponie twardej 
i wybitnych zmian w niolrgu, wywiera trepanacya wpływ po­
myślny. Kląsk.

D r e s s m a n n .  'Wycięcie nerw u  podoczodołowego. {JReń- 
sko-westp. Tow. interM stow, neuroló^ado i  chirurgów* zv D uis- 
burgu. 16. VI. 1907). D. poleca celem wycięcia nerwu podoczo- 
dolowego sposób, nie zostawiaflfcy na twarzy blizny, a jednak 
dozwalający "wyciąć nerw wyśoko. Ciocie nad dziąsłem, jak do 
otwarcia zatoki Highmora. Na tępo pod okostną dąży się aż do 
otworu podoczodołowego. W  tem miejscu wycina się okienko 
(1’5 ctm.2) w jamie szczękowej i z niej usuwa się nerw możh- 
wie najdalej. Na tem się operac ję  kończy; szwu zakładać* nie 
trzeba. Wyniki,  nawet u ludzi w podeszłym wfSkhi, miał D. 
bardzo dobre. Klęsk:

L u b l i ń s k i .  Kiedy j e s t  potrzebną operacya doszczętna  
bocznych  jam  nosa?  (Deutsche nłPd. WocWs. Ą907, Nr 
W ostrych okresach ^apaleń jamy szci^kowej operacya prawie 
nigdy potrzebną nie jest. W  okresach przewlekłych wystarcza 
utworzenie otworu od strony zęba lub nosa przy  odpowiedniem 
leczeniu, a doszczętną operacyę po le ta  L. wykonywać tylko 
w bardzo zaniedbanych przypadkach, gdy chory koniecznie chce 
być od dolegliwości uwolnionym, lub przy zajęciu kości. Pamię­
tać należy o tem, że i po operacyi doszczętnej nierzadko Jwynik 
niełjest zupełnie dobry. Przy ostrych zapaleniach jamy cŁołowej 
starać się trzeba o swobodny odpływ-'Zwykle uda się go uzy­
skać bez operacyi, w razie potrzeby przez od]ęcie przedniej czę­
ści środkowej muszli. W  przewlekłych sprawach musimy nato­
miast często operować Z obawy przed przejściem trprawy na okó 
lub mózg. Inne jamy zWykle podlegają cierpieniu wsgółnie zć 
wspomnianemi i wskazania przy ich zmianach są zupełnie takie 
same, jak wymienione. MSlęsh.

K iih n e r .  0  m ięsa k u  dziąsła  i w ynikach  jeg o  lecze­
n ia .1 (Beitr. z. klin . Chir. T  55, Z. 3 L  Miesalt dziąsła iepuRsS 
występuje przeważnie u kobiet; w 43% przepadków ma budowę 
mięsaka olbrzymiokomórkowego. Rokowanie przy leczeniu ope- 
racyjnem bywa wcale dobre. T ak  n. p. iwiklinice w Ttibingen 
osiągnięto 9112  prc. stałych wyleczeń; w pozostałych 8'86 prc. 
wystąpiły nawroty, które jednak operacyjnie powiodło się znowu 
stale usunąć. W  jednym przypadku, w którym chory na operń- 
cyę się nie zgodził, nowotwór znikł sam, a w 3 innyTch nastą­
piło zejście śmiertelne. Klpsk-

Prof. P a w ł o w s k i .  Ostre zapalenie  ję z y k a  w sk u tek  z a ­
k ażen ia  gron k ow eein .  (R ussk ij W racz YW1, Nr 44). W ciągu 
kilku lat spostrzegał P. śród włościan z jednej wsi — najczęściej 
u dzieci po odrze, płonicy i t. p., rzadziej u dorfMjych — sze­
reg przypadków ostrego zapalenia j ę ^ k a ;  8 przypadków zba­
dano baktelyologieznie. Choroba rozwija się ostro, w ^eiągu 
kilku dni. Z początku język czerwienieje, obrzmiewa, ósbbliwie 
u końca i z brzegów; chorzy skarżą się na ból jętłyka przy “ go 
ruchach, zwłaszcza przy żuciu i rozmowie; towarzyszy temu śli- 
notok. Po 3 —4 dniach język grubieje; koniec i brzfegi jego
zaokrąglają się; na nim zjawiają sitppęcherzyki z początku prze­
źroczyste, -które potem mętnieją i pękają, zostawiając po sobie 
powierzchownebwr-zódzikl* niekiedy na zaczerwienionej przedniej 
połowie języka, zwykle u końca jego, albo z brŁe^fów, zjawiają 
się białe, wyrtiosłe plamy w rodzaju grudek, lecz daleko mniej- 

,sze od typowych grudek przymiotowych i bez naciefczenia na­
około, bolesne; obok tego cienkie, białawe błony (włóknikowe). 
Bole przytem dosięgają znacznego stopnia. Niekiedy bywa przy- 
tem lekkie cuchnienie z ust. Czasem pojawia się obrzęk i za­
czerwienienie Sąsiedniej błony śluzowej policzka i miejscami bia­
ławe błony. Przy badaniu bakteryologicznem znalazł P. w 6 przy­
padkach gronkowca bladego, a w 2 oprócz tego niewielką do ­

mieszkę dwoinek. Zapomocą tych gronkówców zdołał P. wywo­
łać n morskich świnek takie sam ozapalenie języka, jak to, które 
spostrzegał u ludzi,^ustępujące jednakże już po kilku dniach. 
Mikroskopowo stwierdzono w językach świnek powierzchowne 
podśluzowe i międzymięśniowe n a u c z e n i e  i obfite gronkowce 
na powierzchni owrzodzeń. Ofłisaną chorobę uważa P. za fU- 
moistną i nazywa ją glossiń's acuta śtaphylococcica.

Z. Orłowski (Ptsbg.).
Ba r t h .  0  f izjo log ii  in igdałków i w skazani u do ich  

w ycin an ia .  (Deutsche m m . \'Vochs. 1907, Nr 49). Nawet wśród 
laików rozpowszechmlo-^ię mntemanię.-że migdatki są dla ustroju 
koniecznie potrzebne i często się zdarza, że doradzając uąpnię- 
cie ich, napotyka się obecnie wprost! na oburzenie. Bezwątpienia 
migdałki są bardzo dla ustroju potrzebne, podobnie jak gruczoły 
limfatyczne, ale migdałki zdrówSr P S eros t  migdatków może być 
wyrazem zwiększonej czynności i nie jest "gam przez się bez 
innych powodów wskazaniem do wyaecia. Natomiast nawćt nie 
powiększone, ale chorobowo zmienione migdałki należy usunąć 
jako źródło dalszych zakażeń. Wtelpj złych wyników wycinania 
migdałków odnieść należy do  wadliwej techniki operacyi. To 
samo odnosi się i do migdałka gardłowego. Klęsk.

H a g e n b a c b .  D ośw iadczalne badania  nad cz yn n ośc ią  
gTuczoln tarczo w eg-o i c ia ł  n ab łonkow ych. (M ittel. a. d. 
GrenzgdbKYom  lfij Zeszyt 2). W  doświadczeniach swych na ko­
tach przekonał jsię H., że ;usunięcie gruczołu tarczowego wraz 
z wewnętrznemi ciałkami nabłonkowemi wywołuje typowy obraz 
charłactwa. Tężyczka występuje zaś stale, jeżeli potem usunie 
się*reż pozostałe zewnętrzne ciałka nabłonkowe. Dla chirurga 
ważną jest rźećzą, by przy operacyi wola pamiętał o tem, by 
więc operował o ile możności najpierw poudednej stronie, od 
tyłu preparując’, poz^śtawiał część torebki, a tę tn ice 1 tarczową 
dolną podwiąz^wał tuż przy gruczole.”" Kląsk.

S a mu e l .  Chustka op atrunkow a przy chorobach su tk a .
(Deutsche med. Wochs. 1957, Nr 52). Dla ułatwienia zawijania 
piersi podaje autor zamiast opatrunku z opŁski chustę, a raczej 
staniczek,-: zapinany z przodu, unoszący dobrze i ochraniający 
p ie^ i .  Do karmienia lub zmiany opatrunku odpina się klapkę 
na sutku, a staniczek pozostaje w swem położeniu. ■Ktęgk.

H e i n s i u s  i L i s s a u e r  D ośw iadczen ia  nad zapaleniem  
su tk a ,  zw łaszcza  leczen ie  teg o ż  za s to in ą  W w n u . '(Deutsche 
med. Wochs. 1907,-N t  51). Wymywanie ust dziecka przy kar­
mieniu jest wprost szkodliwe, ■ bo często zanosi do ust dzićcka 
zarazki. W razie zapalnego, obrzmienia piersi, powinno być dziecko 
zaraz odłączone od piersi. Świeże zapalenia sutka można bardzo 
często zapomooą przekrwienia rozpędzić. Czas leczenia przy uży­
ciu zastoiny jest krótszy; przy ropieniu wystarczają^wtedy małe 
nacięcia. Leczenie zastoiną wymaga jednak  ciągłego dożóru le­
karskiego. Jedno posiedzenie ze ssawką nie powinno trwać dłu­
żej, niż 45-—2$, minut. Klęsk.

K a u s c h .  W ycięc ie  ch rząstk i piejrwszego żebra z po­
wodu zaczynającej s ię  g ru ź l icy  szczytu  płuca. (Hetitscfig 
med. WocksT 1907, Nr 50). Na podstawie'jprzypuszczenia, że g ru ­
źlicę szczytu płuc wywołuje unieruchomienie klatki piersiowej, 
a nawet ucisk płuca przez pierwsze żebro, polecono wycinanie 
chrząstki tego żebra. Rzeczywiści/e sfekeye stwierdzają często 
przy gruźlicy skóatnienie tej chrząstki, a naodwrót w przypad­
kach gruźlicy wyleczonej często utw.órzenie się nowego stawu. 
Zachęcony tem, wykonał K u 53-letniej chorej z powodu po­
czynającej się gruźlicy prawego szczytu, wycięcie chrząstki pierw­
szego żebra na przestrzeni 1 V2— 2 ctm. O wyniku nie wydaje 
Iv. stanowczego sądu; polepszenie wystąpiło, ale cźaSi obserwa­
c j i  jest jeszcze za krótki. W przypadku tym nie znaleziono 
prątków  w plwocinie, jednakże wystąpił wybitny odeżyn po 
wsfSzykńięciu 0;603 tuberkuliny. Natomiast odczyn OCzny po­
mimo trójkrotnyclitzakraplań (1—2 —3:—4 prc.) rozczynów tuber­
kuliny był ujemny i wystąpił dopiero przy ogólnym tuberkuli­
nowym odeżynie. -Co do strony technicznej operacyi, to m  r a ­
dzi .prowadzić cięcie wprost na pierwszćm żebrze, lekko wklęsłe 
ku gćfnże; włoRna mięśnia piersiowego wielkiego należy rozdzie­
lać na tępo. Kłięsk

Bi t t n e r .  L eczen ie  sk rz y w ień  k ręgos łu p a  (pełzaniem)  
podług  Klappa i ś to sow an ie  teg o  sposobu przez lekarza  
p rak tyczn ego .  (Deutsche meit, lf$chs. 1907, Nr '&£). W  meto­
dzie Klappa znaleźliśmy sposób, który dozrćąla i lekarzowi pra­
ktycznemu leczyć u fsjebie w domu lub w domu chorego skrzy­
wienia /kręgosłupa bez wielkich przygotowań i przyrządów. Do 
ćwiczeń wystarcza1 obszerny poliój; którego podłoga pokryta jest 
gładkiem linoleum, ćwiczyć może na raz kilka dzieci; czasu po-



świeca się na to 1 —S  godzin. Autor poleca pełzać w obie 
Jtrony i , ćwiczyć u dzieci także mięśnje po stronie przeciwnej. 
Najlepsze wyniki dają następujące ćwiczenia: 1 ) pełzanie z wy­
soko uniesioną głową z silnemi bocznemi przegięciami podług 
Klappa, 2) pływanie po ziemi na brzuchu i grzbiecie, łjb siada­
nie bez pomocy rąk z położenia na wznak, 4) podnoszenie cięża- 
i g y .Ę * ć w ic z e n ie  w pozycji klęczącej i wojskowej, 6 r a r r 2canie 
kręgosłupa, 7.) pe'łzanie w miejscu podług Klappa. (Jpśócz tego 

L ł l s u i e  autor w rasie potrzeby miesienie i łóżeczko gipsowe; 
wyniki ma zupełnie dobre, zwłaszcza w pM/ffckowych olćresaćh 
skrzywień kręgosłupa u dziewczynek- , ’ Klęsk.

’ L o lh e " i s s e n  0  t r z e s z c z e n iu  ło p a tk i .  [Med. KliniĄ  1907, 
Nr 2). Trzeszczenie łopatki, w małym Ą#pniu, p rzy .przyciska-  
niu łopątki do klatki piersiowej i poruszaniu kończyn^} .wydarza 
sie doś j  często i nijs S t  chorobowym, •jjajomiast czasem bywa 
trzeszczenie s iln ie jpej występuje bardzo głośno pfey każdym 
ryc.hu chorego, a nawe.t dołączają sig,,'bole. Przyczyną takiego 
cierpienia mogą być nieprawidłowe wyrośle lub zgrubienia ko­
ści, zmiany w mięśniach lub puchlina kasetek (tetafowMi a wre­
szcie zanilc mięśni w gruźlicy, złamania i zwichnięcia. Cierpie­
nie, powstałe Wskutek urazu, zjawia sioJ zwykli! jednostronnie',, 
powstałe zaś z innych przyczyn o b u s t r o n n i ^  Leczenie polega 
na zastosowaniu odpowiedniego przyrządu, lub, co pewniejsza, 
na operacyi usuwającej przyczynę choroby. Klęsk-

O o r d t .  0  l iawykoweni zw ich n ięc iu ,  przez skręcen ie ,  
czw artego  k ręgu  szy jn ego .  (Munch. m ed Wfófis. 19D7, 
Nr 46). Najczęściej zwichnięciu/ przez skręcenie ulegają 4. i 5. 
km g szyjny może dlatego, że w r a n  miejscu wygięcie k ręgo­
słupa szyjnego jest największe. Zwichnięcie wydarza się zwykle 
raz tylko, nawykowe nie było dotąd opfSaną. O. spostrzegał 
przypadek zwichnięcia czwartego kręgu szyjnęgo u kobjgty 32- 
letniej, u której -w^ytąpiło orto no raz drugi w przeciągu lat 
trzech bez wybitnego urazu przy skręcaniu głowy i tułowiu pnsy 
Wyciągniętej ku tyłowi s^fce prawej. Objawami Llinibznymi było 
opuszczenie barku prawego, zwrócenie tułowia nieco \$- stronę 
prawą, podobnież i broda *zwróttóna była w tę stronę. Wyrostki 
ościste 4. i 5. kręgu tkliwe na uciski Zrefttą  ruchy swłsbcłdne, 
lecz po stronie praw,eji bolesne. Główne zmiany dotyę-zyły czu­
cia. Wystąpiły one w postaci pasa prZfecząlicy, 8— 10 ctm. sze­
rokiego, idącego ojd kręggfljt przez bark aż do łokcia po stronie 
zewnętrznej. R<s!fpoznano zwifchnięcie niesiupełrie. Odprowadaet j 
n ia udało się łatwo przez podciągnięcie głowy, zgięcie na prawia 
i odprowadzenie-; w le.wcj,-.^ , . Klęsk.-

P ołożn ictw o  i g in ek o lo g ia .
F r a n e k .  0  ob łuszczcuiu  nerek  przy rzucaw ce poro­

dowej. (M Unck. med. II-eęĄ/7. WQ7 łłr.. 3Ś).- Żdjęaije torebki, ner­
kowej, -polepone także przez Edebohłsa przy rzucawce poro­
dowej, zastępowano dotąd zaledwie ‘W*9 przypadkach, do k tó ­
rych Fr. dodaje 10 dalszych. Dwa razy operac\i$t£iupełnie za­
wiodła, w 2 przypadkach wynik był dość .dobry, ja w 6 .pozosta­
łych nastąpiło sLybkicą wyzdrowienie. W 7. ze wspomnianych 
przypadków opróżnid^iótjmaąicę przedtem, w 2 »po opertfcyi ner­
kowej. -Polepszenie piy opęracyi występuje typowo w 24 godzin. 
W  jednym przypadku F. po opróżnieniu macicy były/nadal n a ­
pady, przystąpiofto więc do obłuszc^jyia nerek. Mimo bardip  
g r O|pęgo Stanu juj w .j,godzimy po operacyi napądy wstały i po- 
ja ivił sjgĄylko jeden  napad w 24 gcjdzin. Poprawa postępowała 
s ta j J ^ jn iE te f |  pod koniec 2 -go dnia w s tą p i ło  zaftąlemejpłuc, 
n a które chora zmąlła. Mimo iaffić |ioważuej śmjgrtejności (dtW/o) 
0 djRsl się jednak wrażenie, że obłuszczenie nerek w rzucąwgę 
z araz po opróżnieniu macicy jest bardzo dzielnym środljjem 
je c B ic S rn .  Klęsk.

LeopHl i f l  i R a v a n o .  4S<yvy przyczynek do nai.ki 
o m ies ią cz k o w a n iu  i jajec/,  kow ani u. ( A fm ./ ' .  G /n . t. 83-Ź'fe). 
Wyni k i  poprzedniej prac Lęopolda .“i Miron-offa,/ dotyczących 
z\ iązku między miesiączkowaniem, a jajnikowaniem efeijpśzczały 
się w ną»iteuujących wnioskach: 1 ) ófliesTącskowanie towarzyszy- i 
zwykle jajLlzkowaniu, choć bywa miesiączkowanie bez jajeczko- 
wania. 2) W arunkiem koniecznym dla miesiączkowania jest obe- 
c^gść jajników i 4’ostat^czne w yksz ta łcen ieb łony  śluzowej ma­
cicy, n i e ^ a ś  dojrzewanie i pękanie pęcherzyków' jajkonośnych.
3>) Boniewa? dla jajeczkowania potrzeba kilkudniowego silnego 
jtawału krwi dońpz^ścirplciowych, przeto jest ono zwjgzane cza­
sowo z p.iesiączlCowaniem; jajeczki>w'inie,jyytwarza ciałkr^Ąółte.
4) Po za miesiączkowaniem zdarza się w warunkach prawidło­
wych ja jeczkowąme rzadko. 5) Atypow;e ciatfon żółte 'powstaje 
wskutek nawału krwi do pęcherzyka jajkonośnego, prawdopodo­
bni e  jeszcze nie cLojuzałegp. 6) W  okresie ^ ta r ą ^ g a  zaniku j aj -
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ników może istnieć jeszcze jajeczkowanie i powstawać ciałko 
żółte. Stąd wniosek ogólny: C zęstsze  jeSt miesiączkowanie wraz 
z jajeczkowaniem, rzadsze miesiącjdtowanie bez jajeczkowania.

Badania obeone miały na celu wyśledzenie zależności cza­
sowej pomiędzy jajeczkpwaniem a miesiączkowaniem, udowo­
dnienie możliwości miesiączkowania bez iajeKtaowania lub prze­
c iw ni*  i określenie wieku ciałka żółtego na podstawie zmian 
w niem znalezionych. W n io j t i  z badań, przeprowadzonych nad 

'jajnikami anatomicznie prawratewymi i gdzie wywiady były bar­
dzo dokładne, opairtę są właśnie na zmianach w ciałku żóltem. 
Zmiany te  są następujące: W  l j iz y m  tygodniu c iałkożółte  przed­
stawia jądro  krwawe, z k o ń f tm  1 -fłgjg tygodnia zarysowuje się 
krwawa otoczka. \M 2 -gim . tygodniu otoczka ta grubieje dg |2  
mm., składa się z komórek luteincłwych. Barwa jej jestkzółtawa. 
Z' kpńcem 2 -go tygodnia znajdujemy nieliczne komófki tkanki 
łącznej i resztę treści stanowi krów, śluz, wtókńik. 3-ci tydzień: 
ofoczka z H i  niosek ijfeinowych ma 4 mm. grubości, jest wyra­
źnie ipłta. W  niej wrzecionowate kótnórki tkanki łącznej. 4-ty 
tydzień: całe ciałko S8 łte pomnieijszone, tak samo jądro, barwa 
mniej żywa. Piąty tydzień", rozrosj Jcomórek tkanki ląąziiej 
na koszt komórejj: luteinowych. 6 -tv tydzi.ęń: osłona żółta kur- 

jlzy się, .jądro mniejsze, szai& konąórek tkanki łącznej więcej. 
7-my lyuzień: c ia łk ® ó ł le  bardzo małe, jądro punktowate, barwa 
jednolita. Zmiany te pozwalają więc na określanie przedmiotowy, 
czasu powstania ciałika żółtego.

Przypadków badano 21, a wniosłd z nich są następujące: 
I J iW  większości przypadków na krótko przed i w czasie pęknięcia 
pęcherzyka występuje w jajniku silniejszy nawał brwi. To może 
byC powo<j|śjm jediwczesruiści miesiączkowania i jajeczllowania, 
co stwierdzono w połowie badanych przypadków.-Ą) Jajeczko- 

i wanie odbywa śię. w x5d^l,gpadi prawidłowych, lub też^ nieregu­
larnie (w jajku z 8 -dniowem ciałkiem, w tem 2 dojrzewające 

\ p.ęfiherzyki). Okresowość jajeczkowania jgst przgważnie jedno- 
czasowa z okresowością miesiączkowania. 3) Nie jeąj,,zaś jedno- 
czasową, więcej n £  w u, częśę^ przypadków. , 4) Jajeczkowanie 
może nastąpić w jakimikolwiek czasie bez miesiączki, stąd przy- 
pu^źezęnie, że zapłodnienie moje zawrze ląastąpić. 4) Jajeągko- 
wanię może przetrwać miejiączkowjanie (jajniloi starcze).

A. hfarkozva.-
W i n t e r .  P r z y c z y n e k  do e tyo log ii  w ym io tów  liiepo- 

w ś d ą g ł y e l i .ĄZeiłschr. 48$. Za poglądem Ahl-
felda i Kaltenbacha, uw.ążająiSych wymioty niepowściągłe za ner­
wicę, k tp ra j i ia  drodze odruchowej, za pośrednictwem n. błę­
dnego prowadzi do wymiotów, przemawia cały* '^zteiteg zjawisk, 
jak paaebieg, wpły.w ezynnilłów ps^ędiicznych, skutki poddawania 
i t. d. Jednakowoż przypadki, które kończyły się śmiercią, kazały 
szukać dalszych powodów; znależłono je  w teoryi o zatruciu 
matki wytworami ciąży. Sekcye stwierdziły istotnie zwyrodnienie 
i martwicę w wątrobie, slujszczenie nerjbi, prócz tego wybro-. 
czyny w żołąerku, jelitach i na wsierdziu. Klinicznie stwjerdzano 
niemiarowoi* Ąętna, g o rąE k ę  d,ę, 40° C, żółtaczkę, białkomocz 
i d. W inter  twięrdzi, że obie teorye nietydko mają ppojjtawę, 
ale są ze s.afbą ściśle związane. Zatrucie jeśt dalszym ciągiem 
i skutkiem nerwicy. Długotrwale wymioty o tyle upośledzają 
czynności nei;ek i wątr®)v, że tć. nie mogą podołać rswemu za­
daniu, to je$t wy.cGlaniu ciał trujących w czasie ciąży. O ile za­
tem wym ioty  niepo^śesątpie w pierwsżych ftfereśach, kiedy pole­
gają na nerwicy odrucliowrej, ni* zostają wylecKOńe, o tyle musi 
prZyjsć okres drugi, śmiertelnego zatmcia. Stąd dla klinicysty 
w S n ą  ieM sprawrn r o B c z n a i Ł  początków' drugiego okresu dla 
uleJWIiia chorej prz€z porcą^enie sztuczne, olciesie p ie rw ^ym  
dla uniknięcia zatrucia należy chorej pódawmć bardzo znaczne 
ilości w'oav. A. M arkowa.

K a n n e g i e a ^ s e / r  (ł podslciiriiem citóćiu p rzy łonow em  
(hebotoinii)  na  p o d s ta w io  da lszych  30 p rz y p a d k ó w  i a„sta- 
łycłi w y n ik a c h  te j o p era cy i .  (A rtm  /• G jk. t. 81 z. 3j|f \Vska- 
zanie do wykonania tej operacyiL&rstęiJtiję wtejaczas, jeżeli przy 
miednię?&h ścieśnionych q ^pr-^znej praw- 6 ','.,— Sgctm., nj£stp-- 
sunek porodowy okazuje siwjuż z góry lub w przebiegu porodu 
tak wielki, że poród saniModiyjj staje aia^ nieprawdopodobny. 
U wueliKódek pomagają w tym kierunku wywiady ,cb 'do poro­
dów poprzetpających. U nich można tfzęsto, i to z dobrym sku­
tkiem, jeżeli ąprzęż?ia prawo ma najmniej 7 ctm., wwkonać obrót 
i wydobycie płodń; w przypadkach, w których wi-ynłk kąrzystny 
nie j e s t  pewny, jjaleca Jy- zapobiegawcze zMołjenie piłeczki, aby 
w razlp,, gdyby S i w k a  następująca po obrocie |a d n ą  miarą 
przejść nie mogła, dopiero wówczas łatwo ko,śA przepił,pwać mo­
żna. G d z ie ^ąś  o obrocłe ,już z g j r y  nie może być miywy, pozo­
staje jako jedyny ćacyonalny zabieg hebotojnia podskórna, nawwt
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skoro już' i wystąpiły nieznaczne objawy zakażenia. Zabieg ten 
należy wykonywać za\#See tylko przy zupełnie rozwartem ujśfciu 
macicy, abyj^korzystająć z uśpienia rodzącej, rozwiązać ją na- 
tychm.ast w sposób, 'd la  danego przypadku najodpowiedniejszy. 
Na 30 rodzących, u których wykonano hebotomię, było 13 pier­
wiastek, a 17 wieloródek; wieloródki tte rodziły przedtem fą^em 
13 razy, przydżem tylko 7 dzieci pozesTa-to przy życiu. Obeenie 
po hebotomii, mimo że porody ukończono 1 1  razy zapomoca 
obrotu i wydobycia płodu, 17 razy zapomocą kleszczy i wyko­
nano 3 wydobycia płodów, wszystkie płody urodziły żywe 
i pozostały dalej przy 'życiu. Także i matki wszystkie wyzdro­
wiały i opuśaiły klinikę średnio 25 dni po zabiegu. i Ś  kobiet 
gorączkowało (=<5Q,(>10). Z powikłań wymienia K. zatrzymanie się 
odchodów (tyćfyfometra) 7 razy, zakrzep żył udowych 3 razy, za­
tory płucne 2 razy, zranienia pochwy 3 liazy, pęcherza raz, krwiaki 
warg wielkich i nieznaczne ropienia przyranne. Hebotomia wraz 
z zabiegiem rozwiązującym trwały ttd 5— 13 minut. Wyniki stałe, 
o ile dotyczą miednic, przedstawia K na radiogramach,j<z któ­
rych widać, że wynłmr prosty w większośc-i przypadków stale 
pozostał dłużśff  o V«— V/ś 'ctm., tak że różnica ta dla p l r o f f s  
następujących wielkiego 'znaczenia mieć nie może i p o w t ó r n i e  
hebotomii staje się koniecznością. O ile lefcn-rz praktyczny roz­
porządza dostateczną '&ś'\f^tą, a sam dokładnie jest obeznany 
z aseptyką i techniką operacyjną, konieczną w rajie'•ciężkich 
powikłań, n. p .  przy1 pęknięciach pochwy lub pęc'herza, o ile wre­
szcie posiada dostateczne wykształcenie położnicte — możS he­
botomię Wykonać także w domu prywatnym. D r E. JEhrcnprłis.

Zu r h e l l g j *  Pewny przypadek raka. zaszczep ionego
(Im pfeareinoin). ('Arek. /  jjjpz. t. S.1 z lUj- W  trzy miesi.ąćjó fió 
doszczętnem usunięciu raka części pochwowej sposobem W,eftheima, 
powstał guz w bliźnie brzusznej ® o p e i■ acje)1j r a S t m i a ł  takie 
samo utkanie, jak rak, pierwotna. Guz ten należało po wyłączeniu 
mnogiego raka pierwotnego lub naw rffu, uwalać tylko jakopowstały 
przez przeszczepienie przy operacyi. Wnioski praktyczne autora 
są następujące: w przebiegu operaó jl  natęży sfOzególnie uważać 
na to, aby żadna, choćbr najmniejsza cząsteczka z usuwanych 
tkanek nowotworowych nie dostała s.ię do otoczenia zylro\iego 
lub na ranę brzuszną. Po usuińęciu nowotworu najeży wszystkie 
narzędzia, używarąe przy operacyi, (także i iglyjbodłożyć i do ze­
szycia powłok brzusznych posługiwać się innemi; powtórne wy­
gotowanie narzędzi prży tej Jjfimej operacyi nie wystarcza. Nie 
mniej trżeDaT na to baczfią zwróci* uwagę, aby przy wykonaniu 
zabiegu zdrowe i chore tkanki nie wchodziły,u żadnąSktyczno&a 
z teini samemi narzędziami. Powierzchowną warstwę tłuszczu 
rany brzusznej, którą wskutek długiego trwania zabiegu jest na­
rażaną ciągle na różne wpływy 'sżkodliw(p, należy z końcem za­
biegu koniecznie .usunąć lub celem jej oćhronv posługiwać się 
osłoną gumową Kiłstnera. D i;,E . Ehrenpreis.

Medycyna sądow a i ubezpieczenia.
Co r i n .  Rozkład zw łok . [Ann. iie la Irizr. de 

1907, Nr 4). '  Autor rozróżnia dwa rodzaje zjawisk w procesie 
rozkładu zwłok; 1 1  t. zw. rozkład aseptyczny, postępujący bez 
udziału drobnoustrojów, 2) gnicie w ‘ścisłem znaczeniu tego 
słowa pod wpływem drobnoustrojów gnilftyęh. T 3 pem pierw­
szego są płody zmacerowane, papiero/wate i zwapniałe. Zjawiska 
te tłómaczy <2. działaniem zaę^ynów trawiących, które istnieją 
w każdym ustroju tak żywym, jak i umarłam, lecz ujawniają 
swe działanie niszczące tkanki dopiero po śmierci, gdy braknie 
czynników, udaremniających to działanie: ciągłego usuwania wy­
tworów trawiennych i nieprzerwanego dowozu materyałów od ­
żywczych drogą krwi. ' Przykładami podobnej autolizy, niejako 
samotrawienia jest znikanie stężenia pośmiertnego wskutek stra­
wienia myozyny^j rozpuszczanie się skrzepów pośmiertnych itp. 
Mikroskopowo ma pośmiertna autoiiza tkanek postać zwyrodnie­
nia miąższowego i tłuszczowego. Zalęgnie od Warunków ze­
wnętrznych, głównie od ośrodka, w jakim znajdują się płód#-,' 
napotykamy płody*zmacerowane lub papierowate, analogiczne 
do zwłok przeobijPżjouych tłuszczowoskowo; osrtateszną postacią 
bywa płód zwapniały,^ o ile z ośrodka odkładają silę, sole wa­
pniowe Wszystkie tc '  zjawiska ■'odbywają w jam ie 'm acicy  bez 
udziału bakteryi. Większość jednak przypadkó’w*kozk}adu zwłok 
stanowi gnicie. Drobnoustroje, których wszędzielPpoddostatkiem, 
po śmierci szybko szerzą się po ustroju, cp ułatwia je'J?zt::e i tt>, 
że już w ostatnich chwilach życia mikroby przechodzą z miej­
sca swej stałej siedziby, t. j. z przewodu pokarmowego przez 
nabłonek jelitowy i dostają*teię do Ogólnego krążenia, /włoki 
osobników nagle«ztnarłych gniją nieraz szyblhej, niż inne; tłu­
maczy to C. ciepłotą, k tóra u osób nagle zmarłych utrzymuje
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się jakiś czas, wpływając korzystnie na rozwój drobnoustrojów, 
większą obfitością płynów tkankowych, wreszcie płynnością krvrt, 
która w znaczniejszym stopniu, niż krew- Skrzepła, przyczynia 
się do dyfuzyi drobnoustrojów. Noznwczyrński.

W a c h s m u t h .  P ostrzał moziru z w steezn ą  utratą  pa­
mięci i la łsa /w e in  uzupełnieniem  braku w spom nień  (obwi­
n ien ie  d ru giego) .  ( W ertejjah fsckr. E ger. M ed: 1907, T. 34, 
Z. 4). Przy osądzaniu faktów podanych przez osoby, które do­
znały ciężkiego -obrażenia głowy, względnie mózgu, należy za­
chować ostrożność, gdyż trzeba mięć na u\vadze~to, że pamięć?,ich, 
tycząca siJEczy to szczegółów samędo wypadku, czy czasu, czy 
innych- wreszfie okolicznp^i,  staje'yjię pełną braków i fałszywą. 
Jasno widać to na przykładzie, przytoczonym przez W., w któ­
rym mężczyzna, zadaw szy  sobie ranę postrzałową w głowę w za­
miarze najprawdopodobniej samobójczym, podczas leczenia nie- 
tylko nie pamiętał tego, co zaszło i podawał błędnie i przekrę­
cał _$zc.źegp}y zajścia, lecz obwiniał sw eg o ‘.'przyjaciela (oczywi­
ście bezpodstawnie) o czyn, k tó r9gói,§ię sam dopu|qił.

NowaczjEiski.
S. C o h n .  Gruźlicze zapalenie opon m ózgowych pod 

wpływem  urazu. (ABb m . SEichtfemffrnd. Z i e i t If07, Nr 13). 
W brewiżckmiu poważnych autorów jNjemefier, Bagiiłsky, Iienoch), 
padających w »^ątp liw oH  znaczenie urazu w wywołaniu gruźli­
czego zapalenia opon mózgowych, Mara >«siię C. na podstawie 
f i g a  skromnej kazuislyki, bo tylko kilku przypadków, a głównie 
opierający-siedia jednym, przez dłiebie spostrzeg-an\m, udowodnić 
ścisły żwiązek przyczynowy między urażeni, a gruźliczem zapale­
niem opon C. sądzi, że zmiany gruźlicze opon, stwierdzone przy 
sekcyi u tęgo osobnika , , 1 już poprzednio gruźliczego, są następ­
stwem urazu, albowiem objawy kliniĆźne, odpowiadające zmia­
nom anatomicznym wystąpiły dopiero po urazie i to w czasie, 
"■ ystarczającym na wytworzenia sicjgruzełków, obraz kliniczny 

•izjtś odpowiadał rozwijajacij się dopiero sprawie; nadto w miej- 
Ssń wytworzenia się zmian znalazł się-’przy sekcyi wklinowany 
w mózg odłamek kostpj., jako bezpośredni skutek urazu. Przy 
Jżcenie jednak .gruźliczego zapalenia opon jako następstwa urazu 
zaleca ĆS wielką ostrożność wobec wywiadów, jak również, by 
sprawy już przed urazem istniejącej, lub iby t pdjćno po nim po­
ci stałej, nie brać za jegooftkuteł L ustgarten.

J. Iśjo n. J le ch a n izm  i a n a t o mi u  p o d s k ó rn y c h  o b ra ż e ń  
ś ledz iony-  ( Vien-ieljahtfj^hr.^ -ger. . l / id f j  1907, T  34 , Z. 2). 
W  c z a ®  .1 ' / j-rocznega pobytu na Kormnźfc miał K. sposobność, 
sekeyonow ać-$ osób, zmarłych wskutek obrażeń śledziony; przy­
padki podobne zdarzają się tam bardzo często, a to dlatego, iż 
mieszkańcy mają zwyczaj w kłótni udelfźać przeciwnika w oko­
licę śledziony, a przytem narząd tpn bvwa u nich nieraz bardzo 
znacznie powiększony z powodu panująca) lam zimnicy i przez 
zmianę chorobową mało odporny namraz. Ze spostrzeżeń swoich 
i doświadczeń wysnuwa K. następujące wnioski: k) obrażenia 
śledziony dzielą się na: proste przedarcie torebki, rozerwanie 
miąższu z przerwaniem torebki, zmiażdżenie miąższu beE|pr-z«p 
darcia torebki, zmiażdżenie tniążśzukz^przedarptem torebki , ro ­
zerwanie i zmiażdżenie miąższu. 2) Związku ścisłego między 
stopniem, pbrażenia śledziony, a jej wielkością, grubością torebki 
i rozwojem rusztowank^beleczke,wegnanie można stwierdzić. 3) 
Pęknięcia śledziony występują .o^ęśdej na wewnętrznej jej po­
wierzchni i przeważnie równolegle do jej psi poprzecznej, co 
tłómaczy się tem, iż rozciągliwość torebki jesj. większa w osi 
pop^ąpcznej, niż w podłużnej (stosunek wynósi t,2V,: 1). 4) Rana 
śledziony goi się przez tworzenie się blizny; odrodzenia się 
miąższu śledzionowego nie stwierdzono. Nozvacsyński.

E n g e l  Czy sk ło n n o ść  do przepukliny  pachwinowej  
powstać może na drodze a razowej i (Med. K lin ik  T90S,' 
Nr 1). Na podstawie przypadku, w którym przepuklina powstała 
u człowieka zupełnie przedtem zdrowego dopiero w 2 lata po 
urazie pachwiny* oroawia E. pytanie, czy uraz m oż t wywołać 
skłonność do przepukliny W  przytoczonym przypadku powagi 
naukowa orzekły; że ura;* *>yivołal tu właśnie skłonność do prze­
pukliny. E. zaś orzekł przeciwnie, a to na tej^sodstawie, żc bez­
pośrednio po wyleczeniu skutków urazu nie zauważono żadnej 
skłonności, do przepukliny, która wystąpiła dopiero pcr-dwóch la­
tach, dalej, że nawet urazowe> rozszerzenie kanału pachwinowego 
nie pociąga łzą sobą przepukliny u osób do niej z natuny nie 
skłonnych, czego dowodzą liczni; przypadki u poplsbwych w Ro- 
syi. Uraz wywołaę miożel przepuklinę jedynie u ąrsób jużlteGna- 
tury do niej skłonnych, skłonności jednak bez poważnych i wi­
docznych uszkodzeń żadną miarą wywołać nie może. K.
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Sprawy Towarzystw  naukowych. 

T ow arzystw o lekarskie krakowskie.

Posiedzenie d. 29. stycznia 1908.
Przewodniczący prezes kol. B o r z ę c k i  — obecnych człon­

ków 37.
Kol. Prezes poświęca wspomnienie pośmiertne ś. p. Doc. 

Ignacemu L e m b e r g e r o w i ,  którego pamięć obecni uczcili przez 
powstanie.

I. Kol. K o r o l e w i c z  mówił o n ajn ow szych  próbach
krwi (papierki benzydynowe, aloinowe i próba Schlesinger- 
Holsta). (Rzecz przeznaczona do druku).

II. D r S z u r e k  zdawał sprawę z wyników orgauoterapii  
p rzetworam i Poehla .  (Rzecz przeznaczona do druku). W  dy­
skusyi zabierał głos kol. Hirśch.

III. Doc. Dr S e ń k o w s k i  wykładał o u ltram ikroskop ii  
i badaniu  w ciemneni polu (z demonstracyami).

Sekretarz: D r Cetnarowski.

T ow arzystw o lekarskie lw ow sk ie.

II. Posiedzenie naukowe d. 31. stycznia 1908.
1 . Prof. R y d y g i e r  wygłasza wykład z zak resu  ch irurgii  

nerek . Przechodząc kolejno zmiany anatomiczno - patologiczne 
i objawy im odpowiadające, oraz rozbierając krytycznie sposoby 
leczenia, przedewszystkiem operacyjne, omawia w ostatnich dniach 
operowany przez siebie przypadek wodonercza i rozszerzenia 
moczowodu. Przypadek dotyczy 9-ietniego chłopca, który miał 
podobno przebyć przed kilku laty gruźlicze zapalenie opon 
mózgowych. Obecna choroba rozpoczęła się przed 3 laty, a ce­
chowała się napadowymi bolami, które po oddaniu stolca ustę­
powały. W obec typowych objawów (stawianie się pętli w cza­
sie bólów i ustępowanie ich po wypróżnieniu, brak  zmian w mo­
czu), rozpoznano zwężenie jelita. Po otwarciu jamy brzusznej 
pętle jelita cienkiego pokurczone, podobnie i okrężnica z wy­
jątkiem ramienia zstępującego, począwszy od zgięcia śledziono­
wego. Moczowód lewy b. rozszerzony (na 3 palce), a tuż przy 
pęcherzu sznureczkowate przewężenie. Nerka przedstawia obraz 
wodonercza ze sporą ilością zachowanego jeszcze miąższu. Ope- 
racya polegała na wszczepieniu górnego końca moczowodu 
w powłoki brzuszne i wytworzeniu przetoki. Nerka po wypu­
szczeniu mętnego moczu zmniejszyła się znacznie. Obecnie z po­
wodu niezupełnego odpływu moczu, być może z powodu nie­
znacznego zgięcia moczowodu, wprowadzono doń sączek. Przy­
padek to ciekawy ze względu na zupełny brak wszelkich obja­
wów nerkowych i ze względu na pochodzenie owego zwężenia 
moczowodu tuż przy pęcherzu.

W  d y s k u s y i  omawia p ro f  W i c z k o w s k i  przebieg cho­
roby, podnosząc cechy, które przemawiały za zwężeniem jelita. 
Zwężenie moczowodu nastąpiło może na tle kamyczków, które 
mogły tu przechodzić jeszcze przed kilku laty. — Dr W o l f  są­
dzi, że nerkę należało wyciąć, wskutek kilkuletniej bowiem cho­
roby utraciła ona już najprawdopodobniej zdolność wydzielania; 
odpreparowanie moczowodu na dłuższej przestrzeni może wy­
wołać jego martwicę, co i tak zmusiłoby do wycięcia nerki. 
Przy obecnej przetoce łatwo o zakażenie i ropienie nerki z m o­
żliwą posocznicą A i następowa operacya wszczepienia moczo­
wodu nie jest obojętną dla dziecka. — Dr C z y ż e w i c z  jun., 
nawiązując do sprawy plastyki moczowodu, przypomina, że uży­
wano do tego z dobrym skutkiem jajowodów. — P ro f  Ra r ą c z  
byłby również w tym przypadku za wycięciem nerki. — Prof. 
Z i e m b i c k i  przyznaje do pewnego stopnia słuszność kol. Wol­
fowi; należy się jednak liczyć w takim przypadku z wątpliwo­
ściami, jak n. p. czy nerka istotnie już jest niezdolną do wy­
dzielania. Ciekawą jest rzeczą, jak długo może istnieć wodoner­
cze bez większego zniszczenia miąższu? —  P ro f  Ma r s  w od­
powiedzi na to pytanie przytacza przypadek ze swej kliniki, 
gdzie wskutek wysięku około- i przymacicznego i następowego 
ucisku na moczowody rozwinęło się niewątpliwe wodonercze. 
Po wessaniu się wysięku wodonercze ustąpiło, a chora opuściła 
klinikę w dobrym stanie. Sprawa trwała kilka miesięcy. — Dr 
L e ń k o  przypuszcza na podstawie zachowania się moczu, że 
przeszkoda musiała leżeć powyżej śródpęcherzowej części moczo­
wodu i radzi jeszcze wziernikować pęcherz. Co się zaś tyczy 
zdolności wydzielniczej nerki, dotkniętej wodonerczem, to wi­
dział przypadki, w których przy zachowanej bardzo małej czę­
ści miąższu (wielkości członka palca) nerka dobrze jeszcze dzia­

łała. — Dr P i s e k  zwraca uwagę na możliwe wrodzone pocho­
dzenie zwężenia moczowodu.

P ro f  R y d y g i e r  odpowiada kol. Wolfowi, że wycięcie 
nerki nie jest znowu rzeczą tak obojętną; obowiązkiem chirurga 
było o ile możności nerkę utrzymać, tem więcej, że tu około */t czę­
ści miąższu nerkowego jeszcze się zachowało. Jeżeliby moczowód 
uległ martwicy, to i wówczas wyjęcie nerki będzie łatwe i bez 
niebezpieczeństwa dla chorego. Niektórzy chirurdzy nawet przy 
nowotworach, ratując nerkę, wycinają tylko jej części. W  przy­
padku omówionym były nawet miesiące, w których nie było 
objawów ani podmiotowych, ani ze strony moczu.

W itold Now icki.

W ydział lekarski Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
w Poznaniu.

Zebranie z d. 20- XII. 1907.
Po zagajeniu, prezes Radca Dr C h ł a p o w s k i  zawiadamia 

o odezwie~na fundusz im. Stanisława Wyspiańskiego, oraz przed­
stawia list od komitetu zwalczania raka w Warszawie. Z pole­
cenia prezesa jedna z mleczarni przysłała próbę mleka bułgar­
skiego Yoghurt, które zyskuje ogólne uznanie.

1) Dr K r y s i e w i c z  przedstawia chłopca ze szpitalika św. Jó­
zefa. Chłopiec trzyma się z wyrazem wielkiego bolu za głowę, odru­
chy ireniczne leniwe, kolanowych i odruchów ścięgna Achillesa nie 
ma. Uderzenie młotkiem po czaszce wywołuje »odglos pękniętego 
garnka*. Objaw Romberga bardzo wybitny. Tarcza zastoinowa. 
Brak podwyższenia ciepłoty wyłącza ostrą sprawę zapalną, cho­
dzi więc albo o u ow otw ór m ózgow ia  (móżdżku), albo o w odo­
g łow ie .  Choć rokowanie zdaje się być zupełnie nieoomyślne, 
podjętą będzie operacya próbna.

W  d y s k u s y i  zapytuje Radca Dr P a n i e ń s k i ,  czy nie by­
łoby dobrze wykonać nakłucie lędźwiowe. — Dr S k o c z y ń s k i  
zwraca uwagę, że nakłucie mogłoby w tym przypadku wywołać 
nagły ucisk w otworze potylicznym wielkim i zmiany rdzenia 
przedłużonego, możnaby więc podjąć nakłucie tylko bardzo 
ostrożnie.

2) Dr S k o c z y ń s k i  przedstawia dziewczynę z poraże­
niem lewej n og i,  które nastąpiło przy nagłym  Puchu pod­
czas wybierania buraków. Odczyn zwyrodnienia. Chora nie 
może stanąć na palcach. Dr P a n i e ń s k i  wspomina o podobnym 
przypadku, wywołanym przez zatrucie arszenikowe.

3) Dr S k o c z y ń s k i  przedstawia przypadek h o m o se k su a ­
lizmu. 2 6 -letni chory, syn muzykanta i sam poświęcający się 
temu zawodowi, pochodzi z rodziny obarczonej (ojciec pijak, 
matka nerwowa, 1 2  rodzeństwa, homoseksualizm u brata m łod­
szego). Chory ma w sobie dużo kobiecości; wyrażanie się wy­
szukane, zamiłowanie do muzyki, neurastenia wskutek dolegli­
wości w krzyżu, ciągłej bezsenności itd.; leczył się już dawniej 
w poliklinice. Od 14. roku życia, gdy się zbliżył płciowo do 
mężczyzny, odczuwał silny pociąg do własnej płci i to  do oso­
bników silnie zbudowanych. Całuje i ściska mężczyzn, sny ma 
o mężczyznach samogwałcących się. Raz służył drugiemu do 
prawdziwej pederastyi, która go jednak nie zadowalniała. Chory 
lubi przebywać w towarzystwie kobiet, zna ich gusta i jest 
przez nie łubiany. Próba jednak spółkowania z prostytutką była 
bezowocna. Badanie narządów płciowych, wykonane przez Dra 
K a r w o w s k i e g o ,  stwierdziło warunki prawidłowe. Dyskusyę 
przewodniczący uchylił.

4) Nastąpiły sprawy bieżące. Postanowiono wziąść udział 
w wykładach uzupełniających dla lekarzy. —  W obec zaproszenia 
lwowskiego Towarzystwa lekarskiego, by wziąść udział w jubi- 
leuszowem posiedzeniu,.,, wniósł Dr Franciszek Z a k r z e w s k i ,  
żeby wysłać koniecznie delegata Wydziału. W ybrano Dra K a r ­
w o w s k i e g o ,  względnie Dra G a n t k o w s k i e g o ,  Dra Z a k r z e w ­
s k i e g o  lub prezesa Rady Dra C h ł a p o w s k i e g o .  —  Zatarg z nie­
mieckim Związkiem zawodowym lekarzy został przez Radcę Dra 
P o n i e ń s k i e g o  załatwiony w sposób zadowalniający, za co ze­
branie złożyło mu gorące podziękowanie. — Radca C h ł a p o w s k i  
omawia sprawę, poruszoną przez Towarzystwo społeczno-higie- 
niczne, dotyczącą kształcenia wiejskich dozorczyń chorych. Kilku 
z obecnych lekarzy ofiaruje się bezinteresownie kształcić takie 
dozorczynie. Wreszcie Dr G a n t k o w s k i  zebrał składkę na ro­
dzinę Stanisława Wyspiańskiego.

Posiedzenie w  d. 3. stycznia 1908 r
Prezes Radca Dr C h ł a p o w s k i  zdaje sprawę ze swej by­

tności na obchodzie jubileuszowym Towarzystwa lekarskiego we 
l wo w. e ,  a Dr  P o m o r s k i  dziękuje prezesowi za wyjazd do
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L w ow a , 'w  zastępstwie wydelegowanych kolegów. Następnie po­
święca prezes wspomnienie pośmiertne zgasłemu koledze Drowi 
S z u l c o wi ,  weteranowi z r. llŚiJS. Na pogrzeb zmarłego p o s ta ­
nawia Wydział udać się »in coiJpore«.

I ) 1 Radca D r - C h ł a p o w s k i  wygłasza wykład p. t.: Z n a­
czenie  (lyety bezsolnej w chorobach n erkow ych . Już Hipo- 
krates na puchlinę zapisywał mleko, a zakazywał soli. W  na­
szych czasach pierwszy Beneke zwrócił uwagę na wpływ soli 
w7-*ustroju, '.później między innymi Noorden, LdiĄien, Finsfcn 
sprawę tę badali naukowo. Dorosły zużywa TO— 90  gr. soli ku­
chennej; może jednakfobejść się już dwoma gramami. W e krwi 
ilośtk' soli nie idzie w parze z dyetą solną lub beŹsbl.ną, tylko 
krew staje się o l°/0o wody gęstszą 'przy dvecie bezsolnej. W  mo­
czu waha się ilość soli między 0,87— 1^54 prc. Przy zapaleniu 
płuc znamienny jest ubytek łsoli aż do pfzełomu. U chorych na 
raka stosunek .soli do mocznika, po części wssłkutek obrzęków, 
jest zmniejszony. Wielkie zajęcie wzbudziła pośmiertna praca 
Finsena, który, cierpiąc sam na obrż^ki, robił na sobie 'próby 
nader dokładne i stwierdził, że puchlina jest skutkiem zatrzy­
mania chlorków. Hoffmann-spetetrzegał objawy mocznicy bez za­
trzymania soli. Strauss przypuszcza zatrzymani^ (retencyę) w so­
kach. Inni autorowier sądzą, że istnieje także »suche zatrzyma­
nie* bez obrzęków)* ale z bolami głowy i t. d., jak przy mo­
cznicy. Aehard postawił teoryę pozanerkowego zatrzymania; we­
dług innych jest ono wprost czynnikiem ochronnym, f^ałeży 
przypuszczać, że i wpływy nerwowe grają pfewnf rolę w tej 
bądź co bądź zawiłej sprawie. Najdalej poszedł Crafton, *który 
twierdzi, że choroba Brighta jest sprawą ogólną na tle toksy- 
cznem, wiodącą tylko czasem do zapalenia nerek.SjA'AV każdym 
razie dyeta l>ez!;olna w wielu przypadkach obrzęków pddaje  nad­
zwyczajne usługi, czasem nie da się nibzem innem zastąpić. 
Przy puchlinach z po^wtedu niedomogi sercowej spostrzegał Finsen 
i inni także dobre skutki. Dyeta da się dctłć łatfvo przeprowa­
dzić, (n. p. przepis Widala: 400 gr. surowego mięsa, kar­
tofli, 2 litry herbaty, 50 gr. niesolonego masła).

s  W, dyskusyi podnosi Dr J a n k o w s k i  doniosłość dyety 
bezsolnej w chorobach sercowych. W  Nauheim przeprowadza 
się ją  dość surowo, choć głpwną jej dziedziną są choroby ner­
kowe. Jednakoi«pż i u chorych n a^ e j-ce  ma dyeta bezsolna 
wpływ korzystny. — Dr Ł a z a r e ,w ic z  stosował dyetę beząplną 
przy ciąży powikłanej zapaleniem nerek i kładzie nacisk na et} o- 
lqgię poszczególnych przypadków': zwykle t. zw. nj^ka ęiążowa 
(Schwangerschaftsniere) nie jest stanem zapalnym, tylko polega 
na zwyrodnieniu; gdzie zaś ciąża rozwijała się u osób już cier­
piąc} ch na zapalenie nerek, tam dyeta bezsolna działała bardzo 
korzystnie. Ł. wspęmina o pracach Kramera i Birnbauma, któuzy 
stwierdzili, że il_qść wydzielanej soli mimo ustępowania obrzęku 
nie zwiększała się. Przy dupcie Jre&solnej jady nie uszkadzają da­
lej naczyń włosowatych. — Dr K a r w o w s k i  zw'raca uwagę, na 
oznaczanie iiaści soli w moczu p r a ę ^ o p ó r  prądu elektry­
cznego. — P r e l e g e n t  dziękuje Drowi Jankowskiemu za uwagi. 
P rzy. miążdżiycy naęzyń uważa dyetę solną za jkon^czną. Metoda 
T runecka polega na wstrzykiwaniu soli kuchennej. Qzęsto dole- 

Jgliwaścr żołądkowe jaolegają na chorobie serca i odwrotnip. — 
Dr J a n k o w s k i  nie spostrzegał przy mi^żdżAcy dobrych wyni- 
kpw po soli. Obawra przed płynami przy choj-obach serca jest 
nieuzasadniona, tylko przepełnienie żołądka w p ływ a  niekorzy­
stnie. — Dr Ł a z a r e w i c z  zaznacza jeszcze. 15^  nieżyty miedni- 
czek nerkowych w ciąży według różnych autorów nie polegają 
na czynnikach mechanicznych, jak to twierdzi Olshausen; Mira- 
beau uważa je za zakaźne, wywołane przez prątka okrężnicy 
jśprawy te występująj’zw»lkle po stronie priwfJj). Zresztą także 
paciórkowjćć,1 ' dwoinki wiewiórowe- i t. d. mogą być powSpdem 
nieżytu miedmęzek. ‘ "

M Dr J a n k o w s k i  porusza myśl, żeby w Poznaniu urzą­
dzić pracownię analityczną, co popjcra Dr S k o c z y ń s k i  i reszta 
-Obecnych.

Na przyszłem zebraniu odbędą się wybory nowego zarządu.
1 j*ZĄ- Karzvozvski.

P o lsk ie  T o w a r z y s t w o  le k a r sk ie  w  K ijow ie .

Posiedzenie 19. XII. 1907 (1. !. 1908'
Obecnych członków' 24. Przewodniczy K. R u m s z e w i c z .
L. Odc-z.yt K. R u m s z e w i c z a :  O g ł u ź i i e y  p rz e d n ie j  czę­

ści o k a  (drukowany w »Postęjrie okulistycznym*).
D y s k u s y a :  Ż eb row sk i ,S py ta ,  jaką drogą4 gruśifca dostaje 

się do oka. Jeżeli przez naczynia krwionośne, — co wydawałoby 
się prawdopodobniejszem, — to okoliczność" ta przemawiałaby za

stwierdzonem przffi1 autorów francuzkich krążehiem prątków g ru ­
źliczych we krwi, czyli t. zw. bacillemią.

S o c h a c k i  również uważa przenikanie dft (tka prątków 
drogą krwi za rzecz prawdopodobniejszą, niż^dostawanie się ich 
tam drogą naczyń chłonnych, zwłaszcza, że układ limfatyczny 
oka odgrylya rolę układu odprowadzającego. Dalej zwraca uwagę' 
na stosunkowo częste obieganie się chorób oka z chorobami 
gard ła  i nosa. Jeżeli prelegent zaznaczył, że w rąz-je wahania się 
rozpoznania pomiędzy przymiotem a gruźlicą oka, nie powin­
niśmy na ogół uciekać się do ustalenia rozpoznania m:x>ju v a n -  
(róus» p i ^ E  Stosowanie leczenia przeciwkiłowego*. to przecteż 
zdarzają się przypadki, w których ten właśnie sposób uważać 
należy za koniecjzny, a mianowicie tam, gd&s’ chory cierpi je ­
dnocześnie na obie wymienione choroby. Łagodny stosunkowo 
przebieg gruźlicy przedniej części oka zawdzięczamy może wpły­
wowi światła słonecznego. Przerzuty gruźlicze wychodzą nieraz 
z miejsc, pozornie zupełnie zagojonych. — M o d r z e w s k i  zapytuje, 
w jaki spolób uniknąć przy plhóbnem szczepieniu gruźlicy do 
przednięj komory oka zwierząt, dokonywanem w celach rozpo­
znawczych, zakaże® pobocznych — H o e m e  stw i e r d z a n e  bardzo 
trudno nieraz znaleźć pierwotny punkt wyjścia gruźlicy ocznej. 
Spostrzegał on w 1885 r .J jruź licę  obwodowej części tęczówki 
u osobnika, u którego zresztą badanie żadnych innych zmian 
nie wykryło. Leczenie z poraątku zachowawcze, później zrobiono 
irydektomig, z najgorszym zresztą skutkiem, gdyż- sprawa zaczęła 
tćraz szybko postępować i niebawem trzeba było wyłhszczyć 
gałkę oczną. W  części wyciętej tęczówki stwierdziło badanie 
mikroskopowe typowe gruźlicze zmiany anatomiczne, prątków' 
natomiast nie znalezione. Wykryło je dopiero szczepienie próbne, 
podobnie, jak i w innym przypadku gruźlicy dróg Mswych, 
w (Itórym mikroskopowo w skrawkach wyciętych tkane* prątków 
Kocha nie znaleziono. Co się tyczy leczenia, to przy gwałto- 
wmych bolach niema powodu zwlekać z wyłiAzczeniem gałki 
Ocznej, zwłaszcza tam, gdzie wzrok już zanikł.

P r jN e i fe n t :  Gruźlica przedniej części oka jest sprawą 
wtóęną.* Zarazki dostają się tam prawdopodobnie drogą krwi. 
Dawniej zapatrywano się na tę  .sprawę odmiennie, wierząc 
w przśiikanie  zarazków do środka oka z z&wnątrz przez uszko­
dzony przypadl^owo nabłonek, ale przypuszczenie to s ia l  nie 
sprau7dziło. NkćJ ulega natomiast .wątpliwości, że w ten właśnie 
sposób powstaje gruźlica spojówki. Prelegent przypomina sobie 
pew n^ jo  maszynistę] któremu wpadł do worka spojówkowego 
kawałek węgla. Na-ąjępnie w tem miejsęu rozwinęła się typowa 
gruźlica spojówkfl Po wycięciu dużego stosunkowo ogniska 
zupełne wyleczenie. Przeprowadzając rozpoznanie różniczkowe 
pomiędzy przymiotem, a gruźlicą przedniej części oka, kierujem y 
się &jSż»etD! iw obu razach usadowieniem choroby ,* praz wiekiem 
chorego (po 20. roku p ra w d o p o d o b n ie j s i  przymiot)^ Przyczyny 
stosunkowo łagodnego przebiegu gruźlicy przedniej części oka 
należy ^ęukać także w bógatejń unaczynieniu i luźnej budowie 
odpowiednich tkanek, wskutek czego sprawił pomimo obecno­
ści żywych zarazków, rozwija się powoli, lub nie rozwija się 
wcale. Leber znalazł np. w pożarnie.wygojonej tęczówce żywe 
i jadowite prątki Kocha. Przy -szczepieniach próbnych, w celu 
uniknięcia zakażeń pobocznych, naŁŻ;$ wystrzegać się Używania 
materyału z miejsc ropiejących, łub takich, w których mikro­
skop stwierdził obecnośó innych drobnoustrojów

2 . K n o t h e  mowi o zasługującym na uwagę, spostrzega­
nym przez siebie przypadku z praktyki. 13-letnia dziewczynka, 
b. Wątłej budowyj niedokrwista; wedfug opowiadań matki stwier­
dził lekarz dawniej słabe serce. Obudziła sfą, z kaszlem, stałym 
bólem w prawej stronie klatki piersiowej; ból gardła, prs;ędmio- 
tótćb w gardle tylko wyraźne zaczerwienienie, oiepłota zrana 
39'9, wieczorem podczas pierwszego badania 40; tę tno*t24, bez 
przerw, oddech przyspieszony 48; powierzchowny. Granice serca 
prawidłowe, tony głuche, bez szmerów. Z tyłu pod prawą ło 
patką odgłos wypukowy, nieco tfcpszy. <Jlrora oddycha tak po­

wierzchownie, że trudno rożstrzygnąć, czy tamże;, oraz w oko­
licy pachowej1 słychać przy osłuchiwaniu lekkie tarcie, czy też 
drobne rzężenia. Oddech w Wyżej wspomnianych miejscach, 
a także z przodu z prawej strony znacznie osłabiony, pęcherzy­
kowy. Plwociny chora nie odkrztusza. Brzuch nie wzdęty. Nad 
prawą (jeg° połową mięśnie skurczone tak, że głębokiego obma­
cania wykonać nie «można, jednakże ucisk niiejpolesnyjfll przyto­
mność’ zachowana; mocz zawierał zaledwie ślady białka. Zale­
cono: suche bańki,(Śokład z chloroformu i salicylanu sodowego 
4 f 3 5 \ '  kodein? 0,008 -|- kofeiny 0,015 (1X 4) :  Na drugi dzień 
przedpołudniem śmierć wśród objawów zapadu; chora do końca 
przytomna. — Ponieważ przed kilkii dniami starsza siostra prze­
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bywała grypę, przypuszczać możnaby i tu g ry p o w e  zapalen ie  
płuc, a n iez w y k le  szy b k ą  śm ierć przypisać porażającemu dzia­
łaniu toksyn na serce, prawdopodobnie stanowiące u chorej 
^miejsce mniejszej odporności«.

W  d y s k u s y i  brali udział: C i c h o c k i ,  j a n u s z k i e w i c z ,  
Są g a j ł o ,  K.  J a r o c k i  i S o c h a c k i .

S e k c y a  j a r o s ła w s k a  T o w a r z y s t w a  le k a r zy  g a l ic y j s k ic h .

Sekcya odbyła w r. 1907 pięć posiedzeń w szpitalu powsze­
chnym w Jarosławiu.

1. posiedzenie dnia 29. stycznia 1907.
1) Dr Cz y ż e wi c z :  Sprawozdanie roczne.
2) Sprawy zawodowo-lekarskie.

Ii. posiedzenie dnia 26. lutego 1907.
1) Odczytanie protokółu z ostatniego posiedzenia.
2) W ybór Wydziału sekcyi na rok 1907. W ybrani zostali: 

Przewodniczącym Dr Władysław C z y ż e wi c z ,  zastępcą Dr Se- 
bastyan Mach,  sekretarzem naukowym Dr Roman Pu z o n ,  se­
kretarzem administracyjnym Dr Max F e l d m a n n ;  wydziałowym 
Dr Antoni S a wi c k i ;  delegatami na W alne Zgromadzenie Dr 
Cz y ż e wi c z ,  Dr  S a wi c k i ,  zastępcami Dr Jarosław T u r z a ń s k i  
i Dr Zygmunt Me i s e l s .

3) Dr  Mi i i  l e r -  Najnowsze środki znieczulające w chirurgii.
4) Dr Mu l l e r  przedsta-wia chorych, operowanych w szpi­

talu: a) chorego, lat 70 liczącego, ze złam aniem  powikłauem  
i zgn iecen iem  kości c iem ieniow ej lewej, krwawieniem tętnicy 
skroniowej i objawami niemoty ruchowej; ubytek kości ciemie­
niowej, powstały po częściowem wyjęciu, częścią po podważeniu 
odłamków i obrównaniu brzegów kostnych, 6 ctm. długi, 3 ctm. 
szeroki; objawy niemoty pozostały w pierwotnym stanie, zresztą 
wyleczenie; />) chorego, lat 1 0  liczącego, z powikłauem  złam a­
niem  i w gniecen iem  kości czołowej lewej, rozdarciem opon 
i zmiażdżeniem istoty mózgowej; — wyleczenie.

5) Taryfy lekarskie minimalne w zakresie dentystyki.
Sekretarz: D r Puzon.

Wiadomości zawodowe i ogólno-lekarskie.
M e d y c y n a  sp o łec zn a .  E p id e m io lo g ia .  S ta t y s t y k a .  

Z w a rsz a w sk ieg o  S tow arzyszen ia  lek arzy  polskich.
Na dwóch posiedzeniach miesięcznych »Koła lekarzy szkolnych« 
toczyły się ożywione rozprawy nad odczytem L. W e r n i c a p .  t.. 
»Pogląd na uświadomienie płciowe młodzieży i rzeczywiste jego 
znaczenie profilaktyczne*. Ankiety Kowalskiego, Łazowskiego 
i Falskiego, obejmujące z górą tysiąc odpowiedzi od młodzieży*, 
doprowadziły do następujących wniosków: 1 ) 80"/o młodzieży 
dowiaduje się o sposobie przyjścia na świat ludzi już przed doj­
ściem do 1 2  r. życia; 2 ) 90% tych uświadomionych dowiedziało 
się o tem od kolegów, rówieśników i sług, tylko 1 0 %  od rodzi­
ców; 3) osoby niepowołane i ciemne, uświadamiające dzieci, stają 
się często ich doradcami, prowadzącymi do zbyt wczesnego po­
życia płciowego i wywierającymi wpływ ze wszech miar szkodliwy. 
Celem rozumnego uświadamiania jest zapobieżenie zbyt wcze­
snemu życiu płciowemu i chorobom płciowym. Środki do osią­
gnięcia tych celów polegają na oddziaływaniu l j  umysłowem 
przez o d p o w i e d n i e  rozmowy rodziców z dziećmi w okresie 
przedszkolnym, lekarzy szkolnych i na wykładach, 2 ) moralnem 
przez przykład otoczenia i 3) cielesnem zapomocą zajęć na ś-wie- 
żem powietrzu, sportów zamiast gier, natrysków. Rozumne i od­
powiednie uświadamianie nie usunie wpływów płciowych dzie­
dzicznych, ale wywrze wpływ znaczny na wady nabyte, szcze­
gólniej na zboczenia naśladowcze. Dla osiągnięcia odrodzenia 
fizycznego nie wystarczy oddziaływać na duszę dziecka; należy 
zmienić gruntownie dzisiejszą etykę wogóle.

W  dyskusyi uważa W. G o ź d z i c k i  metodę uświadamia­
nia w waice ze zboczeniami życia płciowego za broń mało sku­
teczną i obosieczną. Iluż . to ludzi, doskonale wiedzących o szko­
dliwości wszelkiego rodzaju nadużyć (lekarze, studenci) postę­
puje codziennie wbrew posiadanej wiedzy: czegóż więc spodzie­
wać się należy od dzieci i młodzieży dorastającej! Nadto nigdy 
nie można być pewnym, czy uświadomienie, chociażby przez 
najprzezorniejszego ojca lub lekarza, nie popchnie dziecka w kie­
runku niepożądanym. W  walce z rozwiniętym już samogwałtem 
należy kierować się zasadą: mało słów, a energiczne przekształ­
cenie warunków życia wychowańca, ażeby oderwać go od myśli, 
ześrodkowanych chorobliwie na jednym ponkcie. Uświadamianie

gromadne (wykłady) sprzeciwia się kardynalnej zasadzie medy­
cyny*, zasadzie indywidualizowania. Mówca zgadza się na działa­
nie na młodzież starszą, której większość uprawia już życie 
płciowe, wśród której indywidualizowanie jest łatwiejsze, ale nie 
przypisuje wielkiego znaczenia społecznego uświadomieniu, gdyż 
nie ma ono zastosowania w szkole ludowej , a całą »kwestyę 
płciową« radzi traktować jako rzecz zwykłą, na równi z innemi 
zagadnieniami życia codziennego; rozwiązanie sprawy uzdrowo- 
tnicnia młodzieży uważa za zależne od czynników przedewszyst- 
kiem ekonomicznych. — St. M a r k i e w i c z  wyraża zadowolenie 
z tego, że sprawa uświadamiania płciowego, będąca przedmiotem 
namiętnych rozpraw na wiecach publicznych, dostała się wreszcie 
pod obrady osób biegłych. Mówca jest wręcz przeciwny uświa­
damianiu płciowemu w szkole, ponieważ tryb szkolny nie po­
zwala na indywidualizację w uświadamianiu i ponieważ dotąd 
niema ściśle określonej i wypróbowanej metody postępowania. 
Wreszcie akcya taka dotyczyłaby jedynie dzieci zamożniejszych, 
dzieci zaś niezamożne i wiejskie wskutek niedoli społecznej nie­
stety dochodzić muszą przedwcześnie do uświadomienia płcio­
wego. Przyczyn wad cielesnych i duchowych naszego narodu 
nie należy dopatrywać się jedynie w życiu płciowem i nietylko 
w uświadamianiu płciowem szukać trzeba lekarstwa przeciw zbo­
czeniom p łc iow ym , ale głównie w odpowiedniej metodzie wy­
chowania, szczególniej cielesnego. Uświadomienie płciowe jest 
pożądane, ale jedvnie przez rodziców lub lekarza domowego. 
Lekarz szkolny może tu współdziałać tylko drogą porozumienia 
z rodzicami lub opiekunami dziecka. — P y r  z zamiast udziału 
w dyskusyi złożył swą broszurę o omawianym przedmiocie; jest 
przeciwny uświadamianiu według metody prelegenta. — W końcu 
L. W e r  n i c  jeszcze raz uzasadniał swe poglądy.

Prezydyum Kola w r. 1908 stanowią: St. K o p c z y ń s k i  
prezes, L. W e r n i c  wiceprezes, W. K n a p p e  sekretarz, W. 
C h o d e c k i skarbnik W. A'.

W  s p r a w ie  l e k a r z y  sz k o ln y ch  zakończyło swe obrady 
»Austryackie Towarzystwo badania dzieci w Wiedniu« w d. 27. 
I. 1908. Dr S t e r n  mówił o zboczeniach mowy u dzieci szkol­
nych, dowodząc statystycznie, że jąkanie się pogarsza się w szkole 
i udziela się innym dzieciom, natomiast na inne wady wymowy 
wywiera szkoła wpływ korzystny. Prof. S t e r n  b e r g  domagał 
się lekarzy szkolnych dla młodzieży rzemieślniczej. Prof. E s c h e -  
r i c h  żądał podziału opieki nad szkołami między szkolnych leka­
rzy urzędowych, wykonujących ogólny nadzór higieniczny nad 
szkołami, i lekarzy szkolnych »prywatnych*, opiekujących się 
zdrowiem młodzieży szkolnej; temu podziałowi sprzeciwiał się Dr 
T e l e k y .  Delegat ministerstwa oświaty Dr H e i n z ,  powołując 
się na to, że już (zamierzone od najbliższego roku szk.) ustano- 
nowienie lekarzy szkolnych w 64 rządowych seminaryach nau­
czycielskich pociągnie za sobą znaczne w y d a tk i , uważa instytu­
c j ę  lekarzy szkolnych w szkołach ludowych za niemożliwą ze 
względu na koszta; zresztą obowiązki lekarzy szkolnych już teraz 
są przydzielone lekarzom powiatowym. (Wiadomo jednak, że nie 
zastępuje to ani w małej części instytucji lekarzy szkolnych, bo 
lekarzy powiatowych jest zbyt mało i mają zbyt rozległe inne 
zadania. Przyj), sp r). P.

Z a d m in is tra c j i  zn a cz k ó w  receptowych.
Sprzedano znaczków: po 4 h po 1 h
Od r. 1904 do końca r 1907 . . . .  356,640 158,450
W  styczniu 1908 . . .  33,197 5.820

razem . 389,837 164,270
D r Żydłozvicz, administrator.

Ruch przedwyborczy lekarzy ga l ic y jsk ic h  z powodu 
wyborów do Sejmu omawia Dr M i k o ł a j s k i  w »Glosie lekarzy*
(3) i w »Polnische Post* (5), nie rokując wprawdzie, by lekarze 
zdobyli tym razem należnej liczbę krzeseł poselskich , ale pod­
kreślając, że ruch ten przyniesie korzyść przez to, iż zwróci 
uwagę szerokich kół na konieczność reform na polu sanitarnym 
w kraju. P.

Najbliższy m iędzynarodow y zjazd przeciw gruź liczy  
odbędzie się, jak donosiliśmy, w Waszyngtonie między 21. wrze­
śnia a 12. października 1908. Udział w zjeździe i fundusze po­
trzebne przyrzekło siedem ministerstw Stanów Zjedn., a miano­
wicie: ministerstwo spraw wewnętrznych, finansów, wojny, ma­
rynarki, rolnictwa, handlu i pracy. Poszczególne Stany, jakoteż 
i bardzo wiele stowarzyszeń państwowych i prywatnych posta­
nowiło przyczynić się do powodzenia tego wielkiego dzieła. Prace 
w sekcyach kongresu będą trwały od 28. IX. do 3. X. W  tym 
czasie odbędą się dwa posiedzenia ogólne. Przez cały czas od 
21. IX. do 28. X. będzie otwarta wystawa przeciwgruźlicza, a wy­
bitni uczeni będą mieli na wystawie odczyty. Na wystawie roz-
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dzielanę będą druki gruźlicze wszystkim, co je  ffięhcą wziąć, 
a nadto będą o'ne wysyłane pod każdy wskazany adres. Tysiąc 
dolarów przęznficzone jako nagrodę dla tego stowarzyszenia pry­
watnego, k t i re g o  działalność od czasu ostatniego zjazdu, t. j. od 

190SŻokaże#ię najskuteczniejszą wT^Palczanm gruźlicy. Tysiąc 
dolarów nagrody otrzyma prpjekt na najlepsze uzdrowisko prze- 
ciwgruźiiczejTlla klasy pracując&j. Projekt ten niu*i być w naj­
drobniejszych szczegółach jbudowa, wyposażenie, administracja) 
doisładnie opracowany. Tysiąc dolarów przeznacfonoi na nagrodę 
za najlepsjjy projekt domu robotniczeg®, tak zbudowanego, by 
możliwie chronił przed gruźlicą. Kilka mniejszych nagród wy­
znaczono za prace, po£wit|cone jiopularyźowaniu piyiedzy o gru­
źlicy. Zjazd będzie się dzielił na 7 sekcyi: 1) patologia i bak te­
riologia, 2j  kl inika i leczenie gruźlidył, 3) chirurgia i ortopędya, 
4j gruźlica u dzieci, 5).gruźlica z punktu widzenia higienicznego, 
przemysłowego, ekonomicznego i społecznego,, 6) kontrola pań ­
stwowa i gminna w sprawie gruźlicy i 'Zjjgruźlica zwierząt i jej 
.Znaczenie dla człcMieka. Wykła“ v będą przed zjazdem wydru-' 
kowane w językach niemieckim, francuskim, hiszpańskim i an­
gielskim i rozdawape członkom zjazdu w dzień wykładu. Roz*’ 
prawy będą jak najstaranniej sti^szczone i w 3 miesiące po kon­
gresie ogłoszone. Ppace komrsyi, konfereneye i spraw™danie 
wystawy obejmą. 4 tomy (około 2,(jq£(%tron). -jkzłonkowie zjazdu 
dziteją się na 2 klasy. Członkowie czynni zapłacą po S dolarów 
i otrzymają wszystkie publikacye; członkowie nadzwyczajni opła­
cają po 2 dolary, nie otjyzymają publikacji zjazdu i nie będą 
mogli glosowtfc na zjeździe, będą jednak .-‘zaproszeni na wszelkie 
ofieyalne uroczystości i będą mogli korzystać ze zniżek mieszkań 
i przejazdu. W ie lk ic h  wyjaśhień udziela: »łnternalional Congress 
on Tuberculosis«, John F u l t o n  (sekretarz generalny), W a­
shington , Colorado B nild ing , U S. of. A. Siahr.

„ l) ie  ( lurgel  yoh Berl in 44. Właśnie *iy3śzedl pod tym 
tytułem z druku 41. tom sławnych OgtwaldoWskich »Gross-Sladt- 
Dokumente* z pod pióra lekarza z Charloltenburga, Dra Hirsch- 
felda. Rzecz bardzo ciekawa dla higienisty, zarówno jak dla po ­
lityka i historyka. Oto nieWóre szczegóły: W *pku 1905. było 
w Berlinie 15*941 szynków t. j. .1 na 128 mieszkańców. Domów 
było w tym czasie 24.M h  t- z- że co drugi dom miał przynaj­
mniej jeden szynk, gdzie sprzedawano napoje wyskokowe. Szcze­
gólnie ulica FryderykahjFgedrichstrasse) 1 'czyła więcej szynków, 
niż domów. Bardzo często bywa po kilka szynków w jednym 
domu — a niektóre szynki są olbrzymie. I tak n. p. niedawno 
otwarty »Rheingold« ma najmniej 4,(500 miejsc. Na głowę (wli­
czając w te  kobiety i dzieci)" przypada rocznie: 214'81 litrów 
piwa, 9'59 kg. wina, 12  90 kg. wódki. Licząc nizko, wydaje Berlin 
rocznie na wyskok, '206yjjro,377 m arek , t. j .CSO’85 marek na 
gł(Avę. A że dochód roczny na głowę wynosił 743'88 marek, 
zatem każdy Berlińczyk wydaje na napoje wwśkękowe co roku 
V? Swego dochodu. A teraz odwrotna strona medalu: 5.486 męż­
czyzn i 560 -kobiet aresztowano za opilstwo. Na 1,451-Osób cho­
rych, przyjętych na Oddział wewnętrzny szpitala w Charlotten- 
burgu, było 436, t. j. 30 prc. opilców. Pośród chorych na pa­
daczkę i histero-epilćpsyę w W uhlgarten było 46 prc. (z tego 
44 prc. kosb.iet), pochodzących i z1 rodziców pijaków; 67jj| prc. 
aresztantów policyjnych stanowią pijacy. Rdcąnie przgthodzi 
przez ręce policyi berlińskiej po 10 0 ;0t l0 osób dzięki wyskokowi 
Budżęt m. Berlina ma dfężar w postaci .(Okrągłych 6 ’/2 milięna 
marek, wywołany alkoholizmem i jego "skutkami i t. d. Stahr.

^ S t a n  epidemii w (laliirłyL W czasie ód 26. 1. d o i .  11. 1908 
d&niesiono oJB$, nowych przypadkach d u r u  p l a m i s t e g o  w 9 
gminach, a mianowicie: pow. Bohorodązan^ tKryjęzka 5)1 ©rze­
zany (Choifficiec 3, Kozowa l), Gródek jag. Uherce njezabito- 
w s k i e f ^  Jaworów-r?)Zawadów 3J, Li^Ko (Łuk 10), P£źevSj|rsk 
|’Prfevrarsk OjT, Skalat (Połupanówka 1), Stryj (Fohar H&), o 2 
przypadkach o s p y  w gminie Czerna pow. Chrzanów i o 1 jirźy- 
padku n a g m i n n e g o  z a p a l e n i a  o p o n  m ójz^g o \Vo - r d z e ­
n i o w y c h  w Czortkowie (,sprawdzoVt> bakteryologiczniel 71 

’ Choroby zak aźn e  w Krakowie. Od =16. 1. do 1 . 11. 1908’ 
zgłoszono przypadków: odry 1 , płonicy 6 f  1 , duru brzusznego 
1, blomcy |3, krzhiśca ,1 j- 1, róży 4 f  1. H 1

Choroby zakaźno we L w o w ie .^Od 26. I. do 1 . II. 1908 
było przypadków: b łonicy '3 f  1 (w tein obcych 1 f  TJ, krztuśca 
4, ospianki 1, płonicy 21 y .1 f§ j  — ), odry 3 y 1, duru brzu­
sznego 4 -j- t (2 J  1 ). L.

Dur powrotny zaca/na się po paromiesięcznej przerwie 
znowu ppjawiać w WarszawieR»Gaz. lek.« 4)^ i

Wiadomości bieżące.

Kraków. Twórcy^fezpitala i kolonii le tn ic z e j  dla"- dzieci 
krakowskich, czcigodnemu Prof. J a k u b o w s k i e m u ,  nadała 
Rada miejska d. 6 . II. b. r  obywatelstwo honorowe, najwyższy 
zas?czyt, jakim rozporządza, a którego udziela bardzo, w yjątkowej

— T o w a k ^ l w o  lekarskie krakowskie odbyło w dniu 
J3. l l .  1908 posiedzenie!' 'na którem Dr S t e u e r m a r k  przedsta­
wiał przypadki mięshlców, naświetlanych promieniami Roentgena, 
a Doc. C h l u m s k y  mówił o wpływie gimnastykiftzwedzkiej na 
boczne skrzywienia kręgosłupa W  dyskusyi przemawiali: Prym. 
Dr Borzęcki, B » f .  Ciechanowski, Prym. Dr Wachtel i prelegenci.

- Nakładem Wydawnictwa dzieł lekarskich polskich im. 
Edwarda Korczyńskiego opuściło prasę dzieło pod tytułem: 
»Nauka o położnictwie*, napisane priez  Prof. PI. J o r  d a n a  
i Doc. Stanisława D o b r o w o l s k i e g o .  Dzieło to jest do naby­
cia w księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie po 18 K zA 
egzemplarz.

— Dyplom doktorski uzyskała p. Matylda R a d w a ń s k a ,  
rodem z Cieszanowa.

Lwów.  W e 1 ,wo\vie zawiązał się wobec zbliżających się 
wyborów do Rady miejskiej »Komitet reformy gospodarki miej­
skiej*, który w swoim programie wyborczym domaga się m. i. 
reform sanitarnych, a mianowicie: reorganizacji miejskiej służby 
zdrowia) energiSn,ej akcyi, zarządu miasta celem uzyskamałod 
rządu i od kraju odpowiedniej subwencyi na asanacyę m. Lwowa, 
przyspieszenia budowy miejskiej sieci kanalizacyjnej, Tazni i ką­
pieli ludowych, przestrzegania jm ep isów  budowlano-higienicznych, 
zapewnienia chorym na choroby zakaźne leczenia szpitalnego, 
uregulowania opieki nad ubogimi chorym i, nad kalekami i nie­
uleczalnymi, Systematycznego zwalczania gruźlicy., chorób wene­
rycznych, nadmiernej śmiertelności niemowląt, alkoholizmu, wy­
datniejszego współdziałania gminy na polu higieny sfRół i mło­
dzieży, sprężystego nadzoru sanitarnego nad artykułami żywno­
ści, nad stosunkami higienicznymi w pracowniach, fabrykach, 
w hotelach, handlach, na ulicach i t. d.

— D. 1  lutego 1908J odbyt się u tli ład habilitacyjny Dra 
Maryana F r a n k  e g o ,  poczem Wydział lekarski mianował Dra 
F r a n k  e g o  docentem prywatnym medycyny wewnętrznej.

— Jak donosi »Tyg. lek«j(*y sprawa objęcia lwowskiego 
szpitala dla dzieci im. śws'•Zofii przez kraj postępuje naprzód i już 
w najbliższej sesyi ma Wydział krajowy przedłożyć Sejmowi odpo­
wiednie wnioski na zasadzie układów, k tó re 'odbędą  się z obec­
nym 'zarządemfśżpitala w dniach najbliższych.

— Zachęcony przez bardzo liczne zgłoszenia lekarfy ze’ 
wszystkich dżielnic nas^-ych, otwiera »Głos lekarzy* od 1. marca 
1908 stałą rubrykę w języku Esperanto, którą w razie powo­
dzenia zamieni na stały osobny dodatek w tym języku.

— »G!os le k a r^ «  (3ł‘oświadcza, że Dr M i k o ł a j s k i  nie 
ubiega się o mandat sejmowy.

— Sekcya przemyska Towarzystwa leląarzyłgalic. odbyła 
od 17. VI. do 31. XII. 1997 posiedzeń 1 1  , na k tó m th  obrado­
wano nad taryfą lekararą i innemi sprawami zawodowemi. W  d. 
20. XII. 1907 miał Dr E h r l i c h  wykład z demonstracyami p. t. 
»0  zimnicy na podstawie najnowszych badań*. Na posiedzeniu 

*Vv d. 10. I. 1908 p o d s t a w i ł  Dr K u t n a  sprawę zakładu \Yodo- 
•■lćfczniczęgo w Przemyślu, a D r ' D o  l i p s k i  sprawę lekarzy sądo­
wych. Na posiedzeniu tem , na k ta jem  odbyć się miafy wybory 
zarządu na r. 1908® złożone być miało sprawozdanie roczne, 
było obecnych tylko 2 ( d w ó c h )  członków sekcyi, a 15 — gośfci. 
Wogóle jab Sekcyi przemyskiej, obejmującej 3 powiaty,^w' .któ­
rych znajduje się 50 lekarzy, należy %ylko 10 członków1. |A (i los  
lek.* 3 ).

W a  rSzaw a.  L a  wydziaje niatematyczno-przyfMidniazym T o ­
warzystwa wjyższych kursów naukowyćla wykładane są w r. b. 
między innymi :  biologia i fizy-ologia (J. Sosnowski), em&ryologia 
(J. Tur), antropologia ('Ki. 1 iStołyhwo), biologia patologiczna (D. 
Hellin), bakteryologia ogólna (Dr J. Brunner).

— Sekretarzem stałym Towarzystwa lekar-skiegb war­
szawskiego wybrano 4. II. b. r. Dra Alfreda S o k o l o wJ s k i e g p .  
Poprzednikiem Dra S o k o ł o w s k i e g o  na tym dożywotnim urzę­
dzie, który tradycyjnie jest najzalzczytniejszym w Towarzystwie, 
był ś. p Prof. H o y e r .

— W  Towarzystwie lekarskiem łódzkiem wyborni zostali 
do zarządu na r  1908: prezesem 'Dr "Ks. J a s i ń s k i ,  wicepreze­
sem Dr B. Ky j J Hc h e ,  sekretarzami Dr S o n n e n b e r g  i Mi-  
c h a 1 s k i , podskarbim Dr L i 1 1  a u er,  bibliotekarzami Dr P r e c li­
ii e r  i M o g i I)n i.
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— Dr M i c h a l s k i  i i r e n k n e r  objęli, jako »wydawcy* 
administracyę »Czasopisma lekarskiego* w Łodzi.

— W  Łodzi powstaje »Liga przeciwgruźlicza*.
— Dr Józef C z a j k . p w s k i  w-, Sosnowcu obchodził 26. I.

b. r. dwudzies.topięciolecie pracy lekarskiej. W  obchodzie, urzą­
dzonym przez sosnowiecki oddział Towarzystwa lek. częstocho­
wskiego, uczestniczył prezes Towarzystwa, Dr H m . B i e g a ń s k i ;  
który wręczył jubilatowi dyplom członka honorowego Tow a­
rzystwa.

— I Zjazd lekarzy gubernii mińskiej zorganizowany przez 
Mińskie Towarzystwo lekarskie, rozpoczyna się d. 4. II. 190S 
i trwać będzie 4 dni. W (zjęździe wezmą udział lekarze ziemscy, 
tyolnopraktykujący, powiatowi, miejsĄi kolejowi i wojskowi. 
Przedmiotem o b r a d , opiĄcz referatów i wykładów naukowych, 
będą: sprawa pomocy lekąrskiej w gubern 'i mińskiej, statystyka 
chorobowości i śmiertelności, stan t. zw. ^medycyny ziemskiej*, 
stan sanitarno-lekarski miasta Mińska, wreszcie sprawy zawodowe.

Z ró ż n y c h  s t r o n .  »Zwi%zek polski lekarzy i przyrodni­
ków w Petersburgu < odbył w d. 18/31 stycznia 1908 walne 
zgromadzenie organizacyjne, na którem dokonano wyborów za­
rządu i utworzono w łonie Związku osobną sekcyę przyrodniczą. 
Wybrani zostali: prez&sem Prof. S. S. Z a l e s k i ;  wiceprezesami: 
Prof. Z i e m a c k i  ,(sekcyi lekarskiejKi p. J a c z e w s k i  (sekcyi 
przyrodniczej); sekretarzami sekcyi lekarskiej Dgę. S o w i ń s k i  
(dla posiedzeń naukowych) i Dr U l i ń s k i  (dla ,spraw admini­
stracyjnych), a sekretarzem sekcyi przyrodniczej p. S m o l e ń ­
s k i ;  skarbnikiem Dr A. K a r n i e k i ,  bibliotekarzem Dr J a ­
s t r z ę b s k i ,  jego pomocnikiem p. Z ę j g o t a ,  członkami Rady 
(sekcyi lekarskiej): Prof. Raczyński, Dr Wolański, Doc. Z. Orło­
wski, Dr Zakrzewski, kandydatami Dr Marcinkiewicz i Dr W oj­
ciech Kozłowski; Gpkoyi przyrodniczej): pp. W iktor Staniewicz, 
i Dzierżgowskij kandydatem p. Friezendorf; do komisyi rewizyj­
nej: Dr Kamieński (przewodniczący), Dr W ierciński,  Dr Wila- 
mowski i p. Wachowski. — Uchwalono jednomyślnie uznać 
»Przegląd lekarski« za organ Związącu, a Prof. Witolda O r ­
ł o w s k i e g o  mianować pierwszym ^członkiem honorowym Zwią­
zku. — Ustawa Związku , którą jako założyciele podpisali Prof. 
Zaleski, Prof. Ziemaęjd i nifzyjący już. dziś Dr Strawiński, obej­
muje zakres bardzo szeroki; prócz działalności naukowej ma 
Związek prawo do działalności popularyzatorskiej, humanitar­
nej i zawodowe!,' imoże prócz posiedzeń naukowych urządzać 
w^kłacfy i narady publiezrfej kursy popularne, zjazdy, wystawy, 
wycieczki naukowe, zakładać muzea, pracownie, lecznice, uzdro­
wiska, ochrony, szpitale, apteki, kasy wzajemnej pomocy i t. p., 
oraz tworzyć dla tyęh zadań w swem łonie osobne wydziały^ 
i oddziały filialne.

Powitawszy 1 z radością w iad o n fo "  o zatwierdzeniu ustawy 
Związku, uzyskanem po wielu przeszkodach i zwłokach, przesy­
łamy Związkowi przy 'Yoziiffizęcin działalności raz jeszcze naj­
szczersze życzenia jak najpomyśhftępzego rozwoju ku pożytkowi 
nanki i naszego- społeczeństwa.

— Nowy statut Towarzystwa lekarskiego polskiego w Ki­
jowie, uprawniający je do wyboru pełnego prezydyum, załOiżenia 
biblioteki i kasy, oraz do tworzenia oddziałów prowincyonalnych, 
został zalegalizowany.

Deputacya galicyjskich lekarzy powiatowych, zlózona z Dr 
Czyfe.więza, DanieRkiego, Godlewskiego i W urś ta ,  przedłożyła 
w Wiedniu rządowi pęjVcyę o polepszenie bytu i stosunków 
awansowych.

— Prezesem »Spolku cęśkych lekarń* w Pradze na rok 
1,90-3 wybrany został ponownie Prof. H l a v a ,  wiceprezesem Dr 
C h v o j k a.

— Jak donosiliśmy, przeznaczono na wydatki zwyczajną,? 
wydziałów lekarskich w Austryi w r. 1908 — 4,816,807 K, a na 
nadzwyczajne 1,054,014 Iv. Jak to uposażenie jest nizkie, wska­
zuje porównanjej z budżetem wydziałów lek. pruskich na tenże 
rok, obejmującym w wydatkach zwyrezajnych 14,312,000 Mk, 
w nadzwyczajnych 4,07fk600 Mk. Wydział lekarski berliński ko­

*>
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Krościcńslk^

z g z d r o ju  S te fa n a
o bardzo korzystnym  składzie chemicznym i 
miłym sm aku, poleca się jako  woda krajow a 

i pamięci P. T. lekarzy polskich.
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sztować będzie w r. 1908 3,50Sj,000 Mk. (gdy wiedeński tylko 
1»,603,605 jft), mniejsze wydziały po 1 — 1VS miliona Mk., a nawet 
takie wydziałyT jak w Gryfii (630,000), Gjottingen (745,000), Mar­
burg  (§99)i0p Mk.) mają bud-żctjj znacznie większe, niż wydziały 
w Krakowie, Lwowie, Gracu i Insbruku.

W  Maryenbadzie*%akłada miejscowe Towarzystwo le­
karskie sanatoryum dla lekarzy. Lekarze (na razie tylko austryaccy 
i niemieccy) otrzymają bezpłatne pomieszkanie i rozmaite uła­
twienia pobytu. K om ite t (»Comitse znr Errichtung"eines arztlichen 
Erholurtgsheimes in Marieńbad*, Dr Grimm, Stark i Zorkendor- 
fer) zwraca się do*korporacyi lekarskich i Wszystkich lekarzy 
w Austryi z proś*bą o ofiary na budówę lecznicy. W  roku bie­
ż n y m  postarał się komitet myśl swą częściowe! urzeczywistnić 
i rozporządza już 70 pękęjami które może w maju i we wrześniu 
r. b. oddać beźpłatnie lekarzom (zgłoszenia na;dalej w kwietniu).

- Y\ r. 1907 było w Nj|'emczech*is.l.,416 lekarzy (o 48S 
więcej, niż w r. 1906). Z miast ma w stosunku do ludności naj­

w ięcej  lekarzy W iesbaden (25,4 na 1O,0O®V potem Monachium 
(15,9), F rankfurt f l2 ,l),  Berlin i KarEriihe(l(ll,7). Fr&fwencya na 
wyfeiałach lekarskich znowu szybko'W zrasta (7,574 w r 1907, 
a 6,571/1 w r. 1906)..

— Miasto Charlottenburg pod  Berlinem twftrzy osobną 
klinikę dentystyczną dla młodzieży szkolnej, w której zajętych 
będzie stale 3 lekanzy? Podobną, instytucyę zamierza też urządzić 
Berlin.

— Za staraniem niemieckiego komitetu badania raka po­
wstały podobne komitety prawie we wszystkich państwach euro­
pejskich i w Ameryce, wobec czego wkrótce będzie utworzony 
»MiędĄ'narodowy Związek badania raka«.

M ia n o w a n i : profesorami nadzwyczajnymi w Wiedniu do ­
cenci: K l e i n  i Pag.1 i (med. wewn.)) P i 1 cz  (neuroU, S c  lin i tz -  
l e r  (chir.), M a n d l  (gJinekol.T; G o m  p e r z  (otyatryą).

Z m a r l i :  Dr Adam J a k u b o w s k i ,  długoletni burmistrz 
m. Grybowa, wiceprezes grybowskiej Rady powiatowej, w Gry­
bowie; Dr Stefan H  e n /  e I , lekarz czerniowiecliiego szpitala 
powsz., w Kossowie;

słynny7 chirurg Prof. S e n n  w Chicago; patólog Prof. 
T  h i e r f e 1 d e r w Rostocku.

S p ro s to w a n ie .  W  artykulę^D ra S ę d z i  a k a  w Nr 4 na 
str. 43 szp. 2  w. 19 zamiast »Germanieja* czytaj »Germonica*; 
w 23  po słowie mJBemon* dodaj znak '*), jtómiast następnego 4) 
ma być 5). Na str. 44 po słowach »dodaje Rupprecht* dodaj 
znak “5, zamiast zaś następnych 5) 6) | 5 if) ma być 7) 8) WłU").

R e d a k to r  odpo w ied z ia ln y :
Prof. dr Stanisław  Ciechanowski.

Zapiski przemysłowo-lekarskie.

N a d e s ła re .
S p iro sa l .  (Dr Ludwig Schónheim, »Budapesti Orwosi 

Ujsag« Nr 27, ElOft&poleda s*ię w tyc h 'sa m y c h  przypadkach, 
co mesotan, spirosal jednak przewyższa go o tyle, że nierozcieó- 
czony nie drażni skóry, nawet przy dłitószem stosowaniu, i że 
niema zapachu. ' S. korzystał zeń w licznych przypadkach pod­
ostrego zapalenia stawów, gdzie wewnętrzne stosowanie prze- 
tw # ó w  salicylu nie skutkuje, albo bywa źle znoszone przez cho­
rych, a miesienie i zabiegi wpijolecznicze są niemożliwe z po ­
wodu obrzęku i bolu stawów. Kilkoma kroplami spirosalu na­
ciera się nim obrzękłe kończyny raz na dzień. Po natarciu w nie­
wielkiej nawet ilości odczuwa się palenie skóry, które jednak 
rychło znika. [ Dob^y' wynik uzyskał^S. przez nacieranie spirosa- 
lem w i- ilku przypadkach rwy kulszówej, nerwobólów, gośćca 
i przewlekłego zapalenia opłucnej. Br.

kj n  !

Naj lepsze  skutki  w nieżytach żołądka i pęche rza ,  j ako t eź  drog 
oddechowych.

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen - U nternehm ung Krondorf bei 
Karlsbad lub też G eneralna reprezentaeya dla Galicy! i Bukowiny: 

Kraków, Grodzka 48, l .wow, Sykstuska 81.
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^ e r o f t i r i T i i Zupełnie n ietru jący , w ysu­
szaj ą.cj% o d w au i aj ą cy pro­
szek do posypyw ania  

ran o wielkiej bilo wynuiującej pokrywanie sie ran naskór­
kiem i bez wszelkiego działania drażniącego na ranę i je j oto­
czenie. Nadaje się w ybitnie do Opatrywania na sucho. Kzadka 
z m ia n a ' opatrunku. Posiada działanie sw oiste  przy sączących  
wypryskach, wrzodzie goleni, oparzeniach.

Płynny związek salicylu. 
Tanie, szybko uśm ierzające 
ból wcieranie we wszela­

kich cierpieniach gośćcowych. Skóra znosi go dobrze także bez 
rozcieńczenia. Bez dzia łan ia  ubocznego na narządy wewnętrzne.

Duotal „Heyden“ , nie­
tru jący , bez wonny i bez sm a­
ku przetwór gwajakolu. Wy-

borny lek w gruźlicy płuc 
dów oddechowych.

przewlekłych nieżytach narzą-

Próbki  i p i ś m i e n n i c t w o  rozsy ła;  2 a

Chemische Fabrik von Heyden, Radebeul-Drezno.

Nr R

’9 6 ,  1
KRAKÓW, UL. ZVRLIK!EWICZA 9. -  TEL. 796.

ZAKŁAD ZAhDERA
d la  l e c z e n i a  m e c h a s i i c z n e g o .
LECZNICA CHIRURGICZNO- ORTOPEDYCZNA.
O ryginalne ap a ra ty  Z andera . — G im nastyka  lecznicza. — W yrób  gorsetów , 
pasów  b rzusznych , sztucznych  kończyn i t .  d. —  Leczenie gorącem  pow ie­

trzem . — Alięsienie. — E lek tryzow an ie .

A PA R A T ROENTGENA. -  SA LA  O PERACYJNA.
POKOJE DLA CHORYCH. 123

Z A K Ł A D  O T W A R T Y  od  9 - l 4 §  i  od  4 - 6  ej 
Dr MERZ. Dr STASZEWSKI. Dr WACHTEL

Opuściła pi-ase książką  Prof. Dr P. F. RICHTER

PRZEMIANA MATERYI I JEJ CHOROBY (str. 423)
Zbiorowe trenraczenieS memieoUiego C ^ęx\< ~ \ę \ O  l - P ł  
pBd liedakę.yą Dr K. RzętRowskiege CJ 1 1 Cl ^  I Lr*

SKŁAD G I ,Ó W N ¥ : 282
E. W E N D E  i S f .  TL HI Ż  i A. 1 U R K U Ł )  w  W a R S Z A W I E .

»»!is naft fur G-tirmisnlie Industrie 'u Bussi (Scnwoiz). Pliarm■ counsciie Abtsiiuncf. h:ires dla Austro-Wegier: LEOPQLD5 ’1ÓHE (baden).

Zawiera 57% zasady chi­
niny i 43%  kwasu phytin.

2 2 4  d

ł ą c z y  z n a n e  w ł a s n o ś c i  l e c z n i c z e  p h y t i n y  i r b i n i n y .  P r z e t w ó r  ł a t w o  r o z p u s z a z a ł ny

Środek przeciw nerwobolom, skrzepiający, przeciwyorączKowy.
Wskazany przy nerwobólach, migrenie, zimnic.y i charłactwie zimuiezem, gorączce po­

łogowej, durzę brzusznym, eiŁŁizycy eto. w posrebrzanymi ko-laczykach po 01 g. 
R n  1,1 o^ y^ l^ a ln y  słoik: ch in in p h y tin  (5 0  k o la c z y k ó w  K. 2*50). 

i/2 o ryg in a ln . s ło ik a  ch in in p h y tin  (2 5  k o la c z y k ó w  K. 1*4-0).

Główna istota re­
zerwująca fosfor 
zielonej rośliny.

2  n a s ie n ia  ro ś - in y  w y i u o r z ,  z u p e łn ie  z  ic n m o w . o rg a n ic z n a  z a s a d a  f o s fo r o w a .  Z a w ie r a  
2 2 * 8 a o o rg a n , z w ią z a n e g o  fo s fo r u  w  z u p u im o  dajtę-u j s ię  p rz y s w o ić , n ie t r n ją c e j  p o sta c i.

N a t u r a l n y  ś r o d e k  w z m a c n i a j ą c y .
W z m a c n ia  n e rw y , p o b u d z a  p rz e m ia n ę  m a te ry i i a p e ty t , t w o r z y  k re w , p o d n o s i w a g ę  c ia ła ,
wypróbowany ur/.y nerwewej bczsmui o?, ci. Rp. i putiełko o ryg plijtmy. Cena K. 3*5 (f detali.
Próbki ! 'Jisniieill] j382łJi3l. ł opłat. ZasłPDOa: iw z c!y. Mnrawy. GPUi.-yę. Sas- ;iHf Huko-nim Afi]-V Apr&Rke, Hun :v-tc Wiln. Wolf j-r. ■ w orn, Kemot.-m (O/eci. v).

1
Kncwcl £r Co Fabryka cłiem., Kolo a. Rh.

S A N G U I N A L
bardzo skuteczny, łatwo u le g a j ą c y  w e ssa n iu  i w y s x mty przetw ór krwi i żelaza p o le c a n y  n a ju s i ln ie j  p rzez  w ie lu  
wybitnych autorów leczenia  n iedokrew noścl i b łędnicy i ich  n a s tęp s tw ,  —  P o  d łu g o le tn ie m  s to so w a n iu  w y p r ó ­

b o w a n a  postać po daw an ia^® .

Pilulae Sanguinalis Krewel
jakoteż ich połączenia z c r e o s o t , guajacol. carb., acid. arsen icos., chinin, mur., jod . pur., ich tyo l., natr. cin- 

r am ylic., extract. rhei., lecithin., vanad in ., pentoxyd .

L i q u o r  S a n g u i n a l i s  K r e w e l
bardzo łatwo u le g a j ą c y  t r a w ie n iu  p ł y n n y  p rz e tw ó r  że laza , szc zeg ó ln :e do praktyki kobiecej i dziecięcej s tosow ny . 
Możma otrzymać ró w n ie ż  w n a s t ę p u ją c y c h  w y p r ó b o w a n y c h  p o łą c z e n ia c h :  Liq. sanguinal. C. malto, iiq. sanguinal.

c. lecithin., lig. sanguinal. c. varadin. j a k o t e ż  j a k o  s m a c z n a

sanauinalowa zawiesina tranu 213 a

i
T t l A M i n l  w e d łu g  d r a  G o ld m a n a ,  b a rdzo  sk u te c z n y ,  
|  f l l j l l l l l l  z u p e łn ie  n i e t r u j ą c y  Środek CZerwio- 

gubny z a ró w n o  p rz e c iw  ta s ie m c o w i jak o też -  p r z e c iw  tę- 
goryjcowi, g li śc ie  d ż d ż o w n ic o w a te j  i ro b a c z k o w e j ,  w y ­
próbowany. Kołaczyki taeniolowe d la  dz iec i ,  z a m ia s t  

k o la c z y k ó w  san ton i n o w y c h .

f i i e r i i s
w e d łu g  d r a  S ta e d l e r a  p o le c a n a  g o rąco  
do leczen ia  k r z tu ś c a ,  zup e łn ie  n ie ­

szk o d l iw ą ,  prosTS w  u życ iu ,  sp r a w ia  w k ro t c e  z m n ie j ­
szen ie  sję H czby  n a p a d ó w

Woechiwania vaporinowe używ ane także zapobiegawczo

P r ó b k i  i p i ś m i e n n i c t w o  d o  r o z p o r z ą d z e n i a !

S M  jeneralny na Austro-Węgry: A l t ©  k .  k .  F e l d a i o t h a k e  W i e n  I. S t e p h a n s p l a t z  8 .
n



Nr 6 PRZI^ęLĄD LEKARSKI.

sra? iforaspiifr?
e t a p .  i r .  E S S f f i

z a w ie ra  w jedne;) ły ż e c z c e  ż e la z a  0 0 5 . w a p n ia  O ł l f r  
nSStaso 0 0 6 , so d u  0 06 , c h in in y  0 005 i s t r y c h in y  
0-MOOO5, sole k w a s u  fos fo row eg o  i od p o w ied n io  do 

f a r m a k o p e i  U n i t .  St.

S. Hypophosphit comp. Sr. Egger
jmst d z ie ln y m  ś r o d k ie m  w  p r z y p a d k a c h  nieookrewno- 
ści, neurastenii, rozmaitych schorzeniach narządu 
nerwowego, w krzywicy, zołzach j e s t  n je o c e n io n e m  to 
llicum d la  ozdrowieńców; b y w a  też p o d a w a n y  w pier­
w sz o rz ę d n y c h  k l i n ik a c h ,  j a k  w  k l in ic e  R a d c y  dw oru  
prof. K ra f f t -E b in g a ,  prof .  F e l s e r r e i c h a ,  prof. F in g e r a .  
p ro f  M raóek a ,  prof. J e n d r a s ik a ,  prof. K o s th o r n a  i t. d.

f p n a . z a  j e d n ą  500- g r a m o w ą  f laszkę  4 k o r o n  80 hal. 
L t u f l .  z a  j e d n ą  250- g r a m o w ą  f laszkę  2 k o r o n y  40 hal.

o | / ł o r | -  d la  G a h c y i  w sc h o d n ie jU ł o w n y  s  K ła  ci. w aptece p io tra  Miko_
la s ch a  w e L w o w ie  —  d la  G a l i c y i  z a c h o d n ie j  w  a p te c e .  

K o n s ta n te g o  W is z n ie w s k ie g o  w  K ra k o w ie .

22fti Główny sk ład  i wyrób

A p t e k a  „Reichspal at in"
B u d a p e s z t ,  V I.  W e i t z n e r  B o Ie v a rd  17.

Rok V GINEKOLOGIA Rok V
miesięcznik poświęcony chorobom kobiecym i poło­
żnictwu wychodzi w Warszawie przy udziale naj­

wybitniejszych sit fachowych polskich.

Przedpłata  roczna:  Rb. 6, Marek 12, Koron 15.
Redaktor: Dr. Czesław Stankiewicz. 

A d r e s  R e d a k c y i :  Z ło ta  3, w  W a r s z a w i e .  
Składy g łów n e na Galicyę:

Księgarnia, Krzyżanowskiego w  Krakowie  i Al teni ierga w e  Lwowie .
Z e sz y t  o k a zo w y  na żądanie .  188

a

8 lutego 1908.

„ A K U S Z E R K A
24 Nrów roczne w 12 zeszytach. s> Cena pre­

numeraty rocznie 3 ruble.

Zamówienia przyjmują:  =

1) liedakcya „Akuszerki" w OdesiNj (adpes znany pocacte),
2) W szystkie księgarnie.

W szystkie urzędy pocztowe. 190

Redaktor  — wydawca

I. M. AN.BROŻEWICZ.
Broszurowany roczniki nAkuszerki'* z la t  ubiegłych sprzedaje się z la t:
1890, 1892, 1893, 1897, 1898, 1899 po 1 rab in  za tom. 1900, 1901,
1902, 1904, 1905, 1906 i 1907 d la  zam aw iających rok 1908 po dwa

ruble, zresztą po 3 ruble.

0 0 0 0 0 - 0 0 0 0 0

X  LABORATORYUM 0  
X  MIKROSKOPIJNI)-CHEMICZNE ? !0 Dr Bolesława DRGBNERA
O W KRAKOWIE, PRZV UL. ZGODA 1

T e l e f o n  N r +15  C. —  A i r e s  na  t e l e g r a m y :  L a b o r a l u r y i i m  D r o l m e r a  K r a k ó w .

O Ytfykonuje wszelkie prace w zakres  chemii n i eor ­
ganicznej  i organicznej ,  anali tycznej i syntety- 

cznej wchodzące.

DZIAŁ MEDYCZNY: Analizy moczu,  soku żołąd- 
M Wt kowego,  kału i t. p. — Badanie krwi. — Badanie A  m  

środków lekarskich.  — Wykonuje się preparaty

0  farmaceutyczne,  kosmetyczne i t. p. — Syntezy
naukowe.  2 4 1  R  W

0  Laboratoryum dostarcza:
W o d ę  d e s t y lo w a n a ,  p iy n y  mia-O n o w a n e ,  p r e p a r a t y  n a u k o w e .

DZIAŁY LABORATORYUM: medyczny, techno-

0 logiczny, naukowy i handlowy.

Wyłączne zastępstwo fabryki mikroskopów, F  
■ f polaryzatorów i t. d. Reicherta w Wiedniu, j

O O O O O - O O O O ©
Wcieranie 3—5 minut.

Nie wala
N a j c z y s t s z e ,  n a j w y g o d n i e j s z e  l e c z e n i e  w c i e r a n i e m .

bielizny.
Bez tłuszczu i zapachu.

337g°/0 rtęci. 82

sec .  Dr. A R ose nb erg .
sporządzony w

S t e r n  A p o t h e k e
B udapes t  V i i i. Rakoczi -ut  43 .

1 g ra  .unwjin i tuba A  30 gr. \  n
1 piulete^rko a 10 rlarv- k A  3 gr |  ■ ^  O ny.

Sprowadzać można przez apteki.
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p o b  m m  fiWH7.nt \  ^  /  pnn  7 . n m  n w i ł Z M
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wyral/ia: WE LWOWIE wyrabia:

5'?;up Sulfoguajakolowy i Syrup 
Sulfoguajakolowy z Kolą.

W (f/faranrfici zupełnie identyczny z Siroliną firmy Hoffmann La 
Koche według orzeczenia Komisyi Przemysłowo-lekarskiej To­
warzystwa Piekarskiego we Lwowie. O 50“/0 tańszy od Siroliny.

Syrup Sulfoguajakolowy kosztuje 2 K. 
Syrup Sulfoguajakolowy z kolą kosztuje 2*50 K.

W ydaje s ię ty lko n a  p rz e p i s  leKarsKi.

Poleca ustalonej sławy WINA LECZNICZE
p r z e z  D ra  K a r o l a  M ik o la s c h a  p i e r w s z e  w A u s t ry i  w r .  1870 w p ro w a d z o n e .  
W ino Chinowe, Chinowo - żelasie te , Kaekarowe, Condurango, 
Borówkowe, Kum barbarowe, Pepsynowe, C ola, Peptonowe, 

M alaga, Tokaj stary, Cognac najlepszy. 210
Zaopatrzone"atestR ini pierw szorzędnych pow ag lekarsk ich  1 naukow ych , 

*  *   —
Główny skład w szystkich specyfików  krajów, i zagranicznych

©

SYROP THYMOSULTOGUAJAKflLO^IY
WYROBU KAZIMIERZA AEMATYSA 
A P T E K A R Z A  W STANISŁAWOWIE

dozwolony do obroto i rozpowszechniania reskryptem  Min. 
spraw wewn. z dnia 14 Bierpnia 1906 r., 1. 26556 polecony  
przez Świetną Komisyę przeinysłowo-lekarską w Krakowie,
zastopuje droższe wyroby obcokrajowe jak Syrolina, 

Sorisina, Pertusina i inne. 211

Cena jednej flaszki objętości 159 gr. 1K 80 h.
Dawka dzienna dla doros łych  2 —4  łyżeczki  na dzień,  

dla dzieci  1—2 łyżeczek  na dzień.

Zawiera  o  3 °/0 więcej  Kalii sul toguajacol icl  z do d a ­
tkiem s t ery l i zowanego  wyciągu thymianowego.

lip.  Syrupi  thymosul foguajakol ici  fabric.  Armatys lag.

Każda flaszka zaopa t r zona  w znaczek  r ecep towy  
Towarzys twa  samopom.  lekarzy.  — Wydaj e  s i ę  tylko 

na przepi s  lekarzal

K R A J O W Y  P R Z E T W Ó R  L E C Z N IC Z Y .

L A B O R A T O R Y U M  C H E M I C Z N O - F A R M A C F . U T Y C Z N E
EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu koło Tarnowa

p o leca  w y ro b y  w ła sn e : 208

Ferrophosphat ^Syr. łerr. mangan, hypophosphor. comp.)
w działalności  identyczny z Syrr. Fellowa. Dra Eggera itp.

Nieoceniony jako tonicum w  p rz y p a d k a c h  n ied o k rew n o śc i, w  c ie rp ie n iac h  n a rz ą d u  
n e rw o w e g o , krzyw icy, n e u ra s te n ii  ilp. Z aw ie ra : żelazo, m a n g a n , w a p ień , p o ta s , ch in inę , 
fosfor, s lry c h m n ę , k w a s  i solo h y p o fo sfo ro w e  ro z p u sz c z o n e  w  sy ru p ie . S k ła d  ch em i­
c z n y  p o d a n y  na każde] flaszce. F e r ro p h o sp h a t  MATULI w y d a je  się  je d y n ie  w  a p te ­
k a ch  n a  p rz ep is  lek a rsk i. C en a  z a  flak o n  Kor. 2. S p o só b  u ż y c ia : 2 —3 ra zy  d z ien n ie  
łyżeckkę  od kawiy w  </4 szk lan k i w o d y ł — Cło n a b y c ia  w e w szy s tk ic h  a p te k ac h .

Sapomenthol. (Maść Sapomentholowa).
Z aw ie ra  c ia ła  lo tn e  j a k :  o lejk i e te ry czn e , k am fo rę , a m o n ia k , a lk o h o l, m ento l, itp ., 
k tó re  p rz e tra w ia n e  n a  g o rą co  w  m a sz y n a c h  p a ro w y c h  z m y d łem , d a ją  je d n o litą  m asę , 
ła tw o  d o k ład n ie  w e trz e ć  się  d a ją eą . YV u ży ciu  p rz y je m n y , o m iłej w o n i. Działa zna­
komicie w  bólach reumatycznych tóżnych po itaci, s p e c ja ln ie  w  re u m a ty z m ie  m ię­
śn io w y m , lu m b a g o , isch ias , n e rw o b ó lac h  itp . W  d z ia łan iu  szy b k i i często  p e w n y  n a .  
wftt w  w y p a d k a c h , g d y  in n e  leki sk u tk u  n ie  w y w ie ra ły . S k u te cz n o ść  S a p o m en th o lu  
s tw ie rd z a ją  liczne  p o św ia d c ze n ia  lek a rsk ie , ja k o te ż  b a d a n ia , c zy n io n e  n a  k lin ice  w ie­
d eń sk iej n a  oddzie lę  III. S p o só b  u ż y c ia :  O d p o w ied n ie  c z ę ś c lc ia la  n a c ie ra  się  siln ie , p o - 
czem  o w ija  ta k o w e  w a tą  lu b  fian e lą . -  b o  n a b y c ia  w e  w sz y s tk ic h  ap te k ac h , po  cen ie  za  
m ały  sło ik  K or. 140, z a  d u ż y  Kor. ó. T y lk o  w  o ry g in a ln y c h  sło ik ach . D o zw o lo n y  w  ce­
s a rs tw ie  ro sy jsk ie m  p rzez  z a tw ie rd z e n ie  R ad y  L ek. i Min. sp ra w . w e w n . w  P e te rs b u rg u .

Stomachin (Cognac chinae).
J e s t  c zy s ty m  w y c iąg iem  k o ry  ch in o w ej k ró lew sk ie j i g o rz k ic h  korzeni na koniaku 
f ran c u sk im . Wyborne jako „Stomachicum11. D ziała  w z m ac n ia jąc o , u ła tw ia  trawienie, 
p o d n iec a  i z\viększ*a a p e ty t,  w z m ac n ia , d z ia ła ją c  szybko . P rz y  „ H y p erem en s is  g ra v i-  
d a r u in “ w y w ie ra  z b a w ie n n e  sk u tk i, w s trz y m u ją c  w y m io ty  i n u d n o śc i. D la c ie rp iący ch  
nu p łuca , sp e c y a ln y  cum  acid . cy n am ilico , a  to :  0 35 w  200 g ra m a c h . S p o só b  u ży c ia :
R ezpośi;edn io  p rzed  jed z en ie m  kieliszek . C en a  m ałej flaszk i K or. 2, w iększej K or. 4.

Bo n a b y c ia  w eljffiSsystkich ap te k ac h .
Uprasza się celem otrzymania wyrobu w łaśc iw ego, przepisując używać zawsze  

formułki: o r y g i n a ł  M a tu la .  N azw y , m a rk a  o c h ro n n a  i o p a k o w a n ie  p ra w n ie  zas trzeżo n e . B ro sz u ry  i p ró b k i dla Panów Lekarzy 
g ra tis  . f ra n jo ,  p rz e sy ła  L a b o ra to ry u m  i F a b ry k a  p rz e tw o ró w  fa rm a c e u ty c z n y c h  EUGENIUSZA MATULI w  R a d o m y ś lu  koło Tarnowa.
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Polecone przez Świetne Tow. lekarskie krakowskie.
'/j pomiędzy dziś znanych przetworów żelazistycll 
jest najłatwiej strawnym i nie psującym zęby środkiem

LI0U0H MANGAN!) FERRI PEPTONATI
sk ła d u  0 '60°/0 F e  i 0 1 0 %  Mn w y ro b u

A p t e k a r z a  D. M A T U L I  w P o d g ó rz u .
Polecany jako środek lekko strawny, popndzający apetyt, 
w błędnicy, braku krwi, malaryi, zołzach, w kobiecych i ner­

wowych słabościach.
Sposób użycia: Dzieciom do lat 12 daje się 2 razy dnia po 
łyżce od kawy z mlekiem; osoby dorosłe używają 2—3 razy 

dnia po łyżce stołowej. t i ’7
Na składzie w każdej większej aptece. Cena 2 korony. 
Wyrób krajowy tańszy o 25u/0 od takiegoż niemieckiego 

Dr Gudego w Lipsku.
Dwie flaszki wysyłam franco. Dwie flaszki wysyłam franco. 
(Preparat ten wydaje się jedynie na przepis lekarza).

£ena w Warszawie; 
rocznie rb. 6 fc.— 
półrocznie 8 „ — M E D Y C Y N A 1 przes. poczt, i zagramł4  ̂

rocznie rb. 7 k — 
półrocznie,, 3 „60

CZASOPIS 0 TYGODNIOWE DLA LEKARZY PRAKTYKÓW
wychodzi w Warszawie co sobotę w zwiększonym formacie i obejmuje.
1 ) Artykuły oryginalne ze wszystkich działów wiedzy lekarskiej 2) fSp >- 
strzeżenia z kiiuilc i szpitali. 3) Kazuistykę lekarską. 4) Najważniejsze 
wiadomości z dziedziny hygieny współczesnej. 5) Streszczenia, przekłady 
lub wyciągi z pi,sin zagranicznych. 6) Wykłady kliniczne, 7) Sprawozda­
nia z kongresów naukowych. 8) Krytykę i bibliografie. 9) Kwestye za­
wodowa. 10) Drobniejsze wiadomości. ! 1) Nekrologi 12) Wiadomości bie­
żące krajowe i zagraniczne. 13) Wzmianki o dziełach nadesłanych do 

redakcyi. 14) Odpowiedzi od redakcyi. 15) Ogłoszenia i t. d.

Redaktor 183

Dr. med. SADOWSKI (Krak.-Przedm. Nr. 7,
W ydawca 

Dr. GURANOW SK! (Jasna 6).

Tm I M  ŻJIZISTY
zawiera równie j£k' Tf-an Lahuss‘i&ia w 100 gi\ tranu Oafe jodku że­
laza. Przetwór ten leczniczy jest  sporządzony na najlepszym  

tranie Meyera, przeto jest  smaczny i nie psuje ie łądk a .
Tran jodowo-aelazisty Wiszniewskiego rnSfe byt) z dobrym ,sku-  
IkiStn zalecanym w“ohorobaeb płuc, zfflząob, medokręwności i t. p.
S p o s ó b  u ż y c i a :  Dziećioój daje się 1—2—3 razy dziąjnie po ly- 

■Settzńe po jeitólftiu. — DoiKlslym 1 —3 łyżek dziennie. 221

Cena flaszki 1 K. 20. hal. — Wyrób własny 1 skład główny w_aptece 

K , W I S Z N I E W S K I E G O  w  K r a k o w i e
We Lwow ie na składzie w  aptece P IO T R A  M IK O LA SC H A .

K o k  V I . 185 R o k  VI.
uGLOS LEKARZY

Dwutygodnik, poświęcony sprawom za­
wodowym lekarskim, deontologii le­
karskiej i zagadnieniom z zakresu 

medycyny społecznej. __
Wychodzi we Lwowie pod redakcyą

D ra  S z c z e p a n a  M iko ła jsk iego .
Przedpłata roe-sna wraz z przesyłką po ztową.: 6 koron =  6 marek — 3 ruble. 

Adres mlakuyi i administracyj: Lwów, ul. Śniadeckich, Nr. 6.

NORMALNE W O D Y  M I N E R A L N E
W EDŁUG PRZEPISU

P r o f .  Dr.  W.  J A W O R S K I E G O  w K R A K O W I E .
(N A U K A  O  C H O R O B A C H  W E W N Ę T R Z N Y C H  T O M  III. PRO F. W . JAW O R S K I).

W yrabia R ządow o u p r a w n i o n a  f a b r y k a  W y r a b i a  R z a d o w o  u p r a w n i o n a  f a b r y k a

K. RŻĄCY i CHMURSK1EG0 w  KRAKOWIE, ul. św. Gertrudy 1.4 . (Telef Nr. 227).
a) Wody normalne zawierające składniki tylko mineralne:

Woda normalna

N o r m a ln a  . . . .  
A lk a l i c z n a  s łab sza  . .
A lk a l i c z n a  m o c n ie js z a  
S ło n a  s ła b sza  . . .
S łon a  m o c n ie js z a  . .
A lk a l i c z n o -s ło n a  . .
G la u b e r s k a  m o c n ie js z a  
G la u b e r s k a  s łab sza
M a g n o w a  ..........................
W a p n io w a  . . . .  
L i t o w a ................................

flaszka %  1 .

h a l .

40
30
35
35
40
30
40
30
40
40
50

i \ r .

X II
X III
XIV
X V

XVI
XVII
XVIII

X I X
XX
XX I

Woda normalna

J o d o w a  s łab sza  . 
Jo d o w a  m o c n ie js z a  
B ro m o w a  s ła b s z a  . 
B ro m o w a  m o c n ie js z a  
Ż e laz is ta  . . . .  
A r s e n o w a  . . . .  
A r s e n o w o -ż e la z i s t a  
D y e te ty c z n a  . . . 
K w a s k o w a ta  . . . 
S to ło w a  n o r m a ln a  .

f la szk a  %
7:
7*
7«
7*
7*

!>) Wody normalne zawierające salicylany:

hal.

50
50
40
40
40
50
50
40
30
30

Nr. hal.

X X II A. Aqua alcalina eff. mi.tior numerata [ 40 XXV
XX III B. Aqua alcalina eff. fortior . . . . 60 XXVI
XXIV  C . Ziemna słabsza num erow ana  . . .  | 40

UWAGA: Dia odróżnienia, godłem wód normalnych jest na etykietach rysunek ryby  ze strzałką. D la uniknięcia po-
myłek z wodami naśladowanenii, uprasza się do nazwy szczegółowej wody dodawać wyraz »normalna«  
i  numer. Broszury podające skład i terapeutyczne stosowanie wód normalnych przesyłamy na żądanie franko.

Nr.

D. Ziemna mocniejsza n u m e r o w a n a
E . Aqua magnesiae eff. n u m e r a t a  .

hal.

60
40
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Nowy koncesvonowany krakowski

Zakład flesinfekcyjny i czyszczenia mieszkań
przy ui. Mikołajskiej L. 11. ^

p .  f
Wykonuje desinfekcye p8 chorobach zakaźnych, cżyści okna, wystany, 
portale, podłogi, zapuszcza i froteruje posadzki oraz tępi owady, — po 
cenach niskich. Kilkuletnia praktyka przy prowadzeniu zakładu „Nuntiu1* 
Świadectwa i dowody uznania ze strony panów lekarzy i osób prywatnych.

Smaczny i łatwo znoszony środek.
P rzez  sw ą zaw artość  h e m o g l o b i n y  i l e c y t y n y  

działa pewnie
przy  neurastenii ,  h is tery i  i chorobach n e r ­
wowych, dalej przy podupadłem  odżywieniu 

i krzywicy.
OdWkS «  ̂"a dorosłych trzy razy dziennie 1  łyżka stołowa,
—.    dla dzieci trzy razy dziennie 1 łyżeczka kawowa

j a k o  napó j  ś n ia d a n io w y
d la  n e r w o w o  c i e r p i ą c y c h

p o l e c a  s i e  270 a

L E C I T O G E N
(Kakao lecytynowe)

1 pufieiko oryginfUne zawiera obuk AaVsteg'0 ̂ k a k m  .4.0  g. lcaytyny.

W y r a b ia  w Ausśfcś - W ęgrzech  :

Mr. Camillo Raupenstrauch, e m e r .  aptekarz 
W i e d e ń  II/l. C a s t e l i e z g a s s e  25.

ZAKŁAD ROENTGENA
WYŁĄCZNIE DLA CELÓW LĘCZNICZyCH

Dra Zygmunta STEUERMARKA
KRAKÓW, UL. S I AROWIŚLNA 1. 226

Wskazania do leczenia promieniami Roentgena stanow ią.

1) Choroby skórne: eczema, psoriasis, acne, favus, tricho 
phytiasis, sycosis, lupirs vulgaris i t. d. 

2) Nowotwory: epitheliomata, carcinomata, sarcomata, fi- 
bromyomata uteri. 

3) Gruźlica kości i gruczołów.
4) Choroby krwi i tkanek liuifatycznych: leucaemia, pseu- 

doleukaemia i t. d. 
5) Choroba Basedowa, struma, hypertrophia prostatae.

„KRONIKA DENTYSTYCZNA"
Miesięcznik, poświęcony wszystkim gałęziom 
dentystyki, chorobom jamy ustnej, oraz spra­
wom zawodowym, wychodzi od lipca r. b.

pod redakcyą  ±86

L e k a r z a - d e n t y s t y  M. K R A K O W S K I E G O .
Kroniko, den tystyczna1* wychodzi w początku każdego miesiąca 

w zeszytach dużego formatu książkowego i zawiera: prace oryginalne, 
dział sprawozdawczy, spostrzeżenia kliniczne, wiadomości pomniejsze, 
nowe leki i notatki lecznicze, nową literaturę, kronikę i sprawy zawodowe, 
listy do redakcyi i t, d. P rzed p ła ta .  wynoBi w Warszawie rocznie 
6 t b . (z odnoszeniem), w Cesarstwie i zagranicą 6 rs. 50 k. Prenumero­

wać można i półrocznie.

Redakcya i Administracja: Warszawa, Długa 47.
Na żądanie wysyłamy numer okazowy.

„HYGE A“ CHEM.-FARM. LABORATORYUM M. ZAHRADNIK, APTEKARZ, ZŁOCZÓW.

K apsu łk i  leczn icze  „ H Y G E A “
am ant przei Vow. lekarskie krakowskie za najlepsze i  najtańsze
w pudełkach oryginalnych  po 50 i 10C szt., oznaczonych  
stafemi cenami, napełniane: bals. koDaiwowym, kreosota- 
lem („H eyd en “), duotalem („H eyd en “), kreosotem, gono- 
rolem, gw ajakolem , bromkiem kamfory, ichtyolem, liba- 
nolem, mentolem, morrhuolem, olejem rycynow ym , olej­
kiem santałowym, terpentynowym, terpinolcm, tranem, w y-
c.ągiem paproci, granatu i szarucną i w. innymi lekami 

U W A G A : Aby nniknąe droższych, o wątpliwej jakości i dawco 
wyrobów, upraszam dodawać na receptach: „fabr. Z A H R A D N IK  in 
seat. o r ig “ .

P i ś m i e n n i c t w o  i

Dziurkowane pastylki sublimatowe „ZAHRADNIK11.
Zaletą dziurkowanych pastylek jest:  bardzo łatwa 

rozpuszczalność, dokładność dawek i taniość.
Powtórne orzeczenie komisyi przemysłowo-lekarskiej.  

„Stwierdzono, że pastylki d z i u r k o w a n e  ze sublimatem  
M. Z A H R A D N IK A , wyrób pod każdym względem znako­
mity, znaleźć powinny powszechne zastosowanie w praktyce  
chirurgicznej i położniczej “.

202
Proszę przepisy wad i żądać t y lk o :

P a s t i l l i  S u b l im a t i  p e r fo ra t i  „ Z A H R A D N I K 11.

p r ó b k i  n a  ż ą d a n i e .
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Inżynier LEONARD NITSCH i SPÓŁKA, Kraków, u!. Kolejowa 18
p ro je k tu ją  i w y k o n u ją : 121

0 * 1  d la  m ;ast, g m in ,  f o lw a r k ó w ,  f a b r y k ,  o g ro d ó w ,  g m a c h ó w  p u b l i -  
V ' H 1 _ 1 1 c z n y c h ,  d o m ó w  p r y w a t n y c h  i t. d. :  — 1 —

Poszukiwanie i uchw3'cenie źródeł. Wiercenie studzien, Ustawianie pomp. Instalacye domowe z klozetami, łazienkami itd.
^  4- 1 y \  /—v r r  \n *—7  /~\ m  o  y~\ ? /- \ w s z e lk ic h  s y s te m ó w  i w e n ty la c y e .  Łaźn ie ,

“  I 1 L i  C L I I  1“  U g  I  “  W  C L I  11“  M e c h a n i c z n e  p r a l n i e .  S u s z a r n i e  i t. d.

Naj lepsze  referencye z dotychczas wykonanych r o b ó t . —  Kosztorysy bezpłatnie,

Wyrób I główny skład n Karola Jahra, apt. w Krakowie, jj| 
Zam iast Tranu, Jodu, Żelaza! G

Pastilli Jodo-Ferrati comp. „Jahr“
Przetwór leczniczy składający się: z Kali jod 0 05 Ferra- 

tin 0 1 0  Cale. glycer. phoaph. aa. 0’10 o przyjemnym smakn, 
wzmacniający, podniecający łaknienie, przyczyniający się do 
pomnożenia ciałek krwi i rozrosło kości.

Pastilli Jo d o -F errati comp. „ J # “  brym skutkiem
przy błędnicy, niedokrewności i jej następstwach, zołzach, ra- 
chitis i  t. p.
Dawka dzienn i: dla dzieci 2—4 sztuk, dla dorosłych 6—9 sztuk.

Tylko w oryginalnych pudełkach zawierających 24 sztuk.

Cena 2 koron 50 halerzy. 21 o

Składy we wszystkich aptekach.

ZAKŁAD WODOLECZNICZy i SANATORyUA'

D r a  B. K U P C Z Y K A
SPECyALISTy CHORÓB NERWOWYCH

KRAKÓW, UL. SZU JSK IEG O  L 11 (Róg ul. Rajskiej). 
TELEFON Nr 6C5.

Wodolecznictwo, parnia, gorące kąpiele powietrzne ogólne i częściowe, 
kąpiele gazowe z kwasem węglowym, świetlno-elektrycznr, wodno-elektry- 
czne ogólne i częściowe, natryski elektryczne, elektryzowanie, masaż 
ręczny, wibracyjny, elektryczny, ciepłe wanny, kąpiele mineralne, lecze­

nie dyetyczne i tuczne, okłady mułowe FANGO.

W s k a z a n i a :  Choroby nerwowe, reumatyzm, choroby żołądka i jelit, 
niedokrewność, skaza moczanowa, cukrzyca, otyłość, ogólne osłabienie, 
choroby serca i naczyń krwionośnych. —  POKOiE DLA CHORYCH. 151

| k

SKNfiTDRYUM Dra ROHPLERA
dla chorych piersiowych
Górbersdorf na Ślązku (550 m).

Dyrektor:  Dr. JOEL. Pierwszorzędny zakład w przepysznem po łoże­
niu. Wielkie leżalnie,  deptaki ,  oświet lenie elektr. ,  winda dla chorych.
l l lu s tr o w a n y  p ro sp ek t. 132 lllu s tr o w a n y  p ro sp ek t.

n oRossel, Schwarz & Co. W iesbaden 25.
Fabryka leczn iczo-g im nastycznych  i ortopedycznych przyrządów.

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów systemu Dra Herza, 

Wiedeń. 135

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów, systemu Dra G. Zan- 

dera, Stockholm.

Przyrządy pendułowe używane rów noc ześ n i e  jako 
przyrządy z opo rem.  ■a

W yłączny wyrób elektrycznych przyrządów  do grzania g o ­
rącem pow ietrzem , system u Dra Tyrnauera w Karlsbadzie.

Pie r ws zo rzę dn y  wyrób II Pi śmienn ic two  i oferty
z o r l e ko  idącą gwarancyą.  || b ezpła tn ie  i opiatnie.
N ajlepsze k ra j. i obco k ra j. po lecenia . P aten ty  w e w szystk ich  p ań s tw , k u ltu r.

—  PrZBSZłO—  zahaddw leczniczych, lanatoryih, luk. pryw. i cnorych pryw. posiada

Hilzingera aparaty z gorącem powietrzem4000
ty. H i i z i n g e r - R s i n e r  S t u t t g a r t  II

D a lek o  Id ąca  g fw a ran cya , na ż y c z e n ie  d o s ta rc za  s ię  
w ra z  z c ie m  i p ortem , P ro s p e k t  I p iśm ie n n ic tw o  p rze z

i w szystk ie  handle
.'294
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PRZEGLĄD LEKARSA.
L
O rgan urzędowy

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników  polskich w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich

polskich w Kijowie i Chicago.

R e d a k to r  'g ł ó w n y : Prof .  Dr S ta n i s ł a w  C ie c h a n o w sk i .

Z problem ów klinicznego nauczania 
położnictwa i ginekologii.

Napisał

Prof. Dr A leksander Rosner.
(Wykład wstępny w d. .1,5. XI.

(Do kojjcff e.n i e l  
Gaz r,ezwe.^1ający Hnfciera lub zamracza świadomość 

tylko na czag ljolu, — w pauziMkodząca jest  zupełnie przr- '
toffina; w metodzie G a u s s a przeciwnie śpi podczas pauzy,
budzi się podczas bolu. Przy użyciu gazutfozweselającego nie 
ma ani śladu niepamięci, a choć nawet chwilowo ną jlkimGly 
znika świadomość, to drobne &  wyspy nie odgrywają ża­
dnej i;óli; rodząca ma to przeświadczenie, że nie straciła 
świadomości ani na chwalę. W  m e tog iie  G a u s s a  przcci- 
wnie: — dąży ona do niepamięci i za ideał uważa to, żeby 
rodząca nie przycpm inała  sobie tego, że rodziła i że ją 
przytem bolało.

Daleki jestem  od krytykow ania  tej lub innej metody,
zwłaszcza dopóki obu nie i s ^ p ró b o w a łe m , zaznaczam tu
tylk®, że zależnie od usposobienia, od sentyntentu, uważać 
można za ideał w zakresimznieczultoia^ porodowego jeden 
lub drugi sposótg. choć w istocie swojej ■ sąt one dyametral- 
n|e  sprzeczne.

W ogóle cała spratsnj znieczulenia polęrżas praWidło­
wego po rodu , to dziedzina, w której nie dojdziemy nigdy 
do przedmiotowego porozumienia, dziedzina, w której roz­
strzygać będzie osonowość, p o d u y is to H o S  lekarża.^

Są tacy, którzy nie widzą, nie odczuwają wogóle p o ­
trzeby znieczulania, powołując się na to, że bńl porodowy, 
J;ó nj.e chouffia, to stan prawidłowy, k ióry  nie wymaga le­
ków. Są inni, Jrtóńzy dochodzą do tego samego wymiku, 
mając w pamięci słowna biblijne: modzie tHdziesz w bo­
lach*. Są tacy, którffl kąd2ą, żę każdy b,ól po\vinien być 
znieczulony, [zgs jest  rzeczą nieludzką patrzać na osobęTier-  
piącą, jeśli jej dopom ódz można. Stosują oni ppzy każdym 
porodzie środki znieczulające. Inni znowu mówią, że znie­
czulać trzeba tylko wtenczas, jeśli bole silniejsze od^ p ra ­
widłowych albo osobnik  cierpiący wrażliwszy od prawidło­
wego. I innych zdań i zapatrywań nie braknie. Czy wszyst­
kie te umysły, rozstrzygające to prosfe pytanie: »Znieczu­
lać, czy ni% znieczulao# w tak  rozmaity sposób, tak  n iepo­
dobnie do Siebie, czy ullySfy te znajdą"‘się k iedy  we wspól­
nym obozie? Czy'?godzą się na jedno? Na pewne-powiedzieć

możemy, że to nie nastąpi nigdy, bo choćby nam  dano 
do Łęki ś ro d e k  idęalny pod  każdym względem, nie zasto­
suje go przecież ten, k to  zasadniczo z typh lub innych 
w^glflMW przeciwny jest Mjieczuleniu.

^ g f le  i w obozie tych, którzy zasadniczo pragną zmniej­
szać lub usuwać bolesność porodu , nie łatwo osfęgnąć się 
da .zfmda w wyborze środka. T u  znowu indywidualizm l e ­
karka musj, rozstrzygać. ( Jeśli np. .ktoś uważa z a  ideał to, 
że rodząca nie wie, A t rodziła, to łatwo znaleść się może 
ktoś inny, k tóry  pejsie, ió  kobieta  wśród pcumdu pow inna 
m ieć-pe łną  świadomość, pow inna wiedzieć, że urodzi-la to, 
a nie inne dzipeko, że więc ideałem będzie środek znie­
czulający, przy użyciu ktorego zachowana jest świadomSść 
i pamięć. Ci dwaj poszukiwacze rozejdą się w dwie, p rz fc iwjfe 
strony*1! znajdą dwa śroujci tak w działaniu do jSjieKę nie­
podobne, jak  Skopolamina i gajz rozweselający.

Przy to ozorem dwa przykłady, z k tórych jaśniej, niż 
gdzieindziej widać, że największa dokładność spostrzeżeń 
nie doprow adji  nigdy do tego, żeby dwaj -^Mystrzęgacze 
widzieli tp, saino, dochodzili do tych samych wjgobrażeń
i wysnuwali z nich ten sam wnidśek.

K ażde spostrzeżenie zjawiska zupełnie m e c h a n ic z n e j ,  
zabarwia człowiek swoim indywidualizmem, choć to? co 
śposfcfzfega, leży w »świecie (jającym się mechanicziĘe tłu­
maczyć*, że użyję tu filozoficznego te rm in u ~ C h  a m b e r- 
l a i n a .  Zjawisko,! k tó raK postrzega , istnieje ty lko pmez to, 
że je  jSfiostrzeo-aHld^c drqgą' filozofii Kantowskiej mieliby- 
śfny prawo powiedzieć, że nie ma j e d n e g o  zjawiska spo­
s trzeganego  równocześnie przez kilku l udz i , tylko jest 
tyle zjawisk, ilu s j las tr^gaczy . Cótć więc dziwnego, żę każdy 
z p ich ry ldz i  cp innego.

Ścisła, dpkła.dna n iJ todyka nau-kowa doprowadzi zapewne 
do tego, wyobrażenia nasze o tem, co 4spostrzęgai*ny,, będą  
b am zo  pokf^Wne, prawie takie same; mówiąc językiem le­
karskim, ta  m etodyka naukow a sprawi, że rozpoznania n a ­
sze będą  "Wodne, mimo, że i tu nie unikniemy o^arniają- 
cefcl wszystkpTsub j ekty>yizmu.

'IW o b e c  chorej i choroby,’J? tó ra  je s t ,  jak  wszy^feo 
inne, zjawiskiem przyrody, niamo^efmy, nie S c e m y  być 
fotogrfflfmi, tyłko artystami. T ak  samo, j$fc ‘artyści,  nie 
ustrzeżemy lię czgśto przjSd tem, że u badanego  przedmiotu 
spostrzeżemy wybitniej . jeden  rys od drugiego, co gorsza, 
że mPfu rysóW n j^ ' spostrzeżemy wcale , k tóre  inny zau­
waży i na  k tórych oprze genach rozpoznania.

T o  poczucie subjektywizmu i wynikającego z niego
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niebezpieczeństwa dla uczenia się i nauczania każe nam 
właśnie trzymać, się jak  najściślej i najdokładniej pewnej 
m etody spostrzegania, metody, k tóra  stworzy złudzenie, że 
jesteśmy objektywni i k tóra  uchroni nas przed opuszcze­
niem pozornie drobnych, czasem jed n ak  najważniejszych 
spostrzeżeń.

Równocześnie będzie ona hamulcem przeciw szkodli­
wej dla nauczania rozbieżności, co będzie jej zaletą wów­
czas, jeśli właśnie nie będzie zbytnio krępow ać po d m io to ­
wości spostrzeżeń, jeśli w jej ramach będzie miejsce na in­
dywidualizm spostrzegacza.

ł oto pierwsze zadanie szkoły klinicznej : stworzenie 
i nauczenie m etody  spostrzeżeń, k tó raby  była  możliwie na j­
ściślejszą i najdokładniejszą, przytem jednak  żywą, myślącą, 
przystosowującą się do ciągle postępującej nauki i nie krę ­
pującą indywidualizmu badacza; metody, k tó raby  podmiot 
badający  pobudzała  do samodzielnego myślenia.

Zadanie to nie łatwe. Daleko wszakże trudnicjszem 
jest zadanie drugie. Zaczyna się ono tam, dokąd doprow a­
dza wynik pierwszego, czyli zaczyna się z chwilą dokona­
nego rozpoznania.

je s t  niem wspólne ocenienie doniosłości objawu lub 
choroby i wspólne, jednakow e u uczącego i uczących się 
przeświadczenie o potrzebie takiej a nie innej drogi postę ­
powania  leczniczego. Czy taka wspólność je s t  wogóle mo­
żliwa, czy zadaniem szkoły jest doprowadzić  do tej wspól­
ności p rzekonań ? Czy przeciwnie obowiązkiem uczącego 
i rozstrzygającego nie jest tylko wytłómaczenie swojego 
podm iotow ego stanow iska , usprawiedliwienie się niejako, 
dlaczego tę a nie inną drogę wybiera? O to  pytania  i wąt­
pliwości, które  nasuwają się, a na które  nie łatwo od p o ­
wiedzieć.

Pamięć mówi nam, że kiedy byliśmy w szkole i kiedy 
mieliśmy za przewodników wybitnych w nauce mężów, 
przyjmowaliśmy od nich ich m etodę  badania  i ich technikę 
leczenia (operacyjnego), nie zgadzaliśmy się jednak  czasem 
na niektóre zapatrywania i na niektóre wnioski. 1 czuliśmy, 
że opozycya nasza rozgrywa się w takich głębiach, do k tó ­
rych nic może zstąpić żadne przekonanie  cudze.

Stara jm y sic to wyjaśnić. Jeśli i tu trzymać się b ę ­
dziemy określeń filozoficznych C h a m b e r l a i n a ,  to po ­
wiemy, że poza »światcm, dającym się tłumaczyć w spo­
sób mechaniczny* jest drugi świat, nie dający się w ten 
sposób tłómaczyć, czyli jest świat poza nami i w nas.

Z chwilą, kiedy zebraliśmy wszystkie objawy czyli 
zbadaliśmy przedmiot, w tej chwili kończy się wpływ tego 
świata poza nami ,  a rozpoczyna się drugi a k t :  ocenienie 
znaczenia i doniosłości cierpienia i plan postępowania le­
czniczego. Cała czynność rozgrywa się teraz w nas samych, 
a rozstrzygającą często rolę odgrywają cechy indywidualne 
badacza, jak litość, stanowczość, wiara w swoje siły i t. d. 
Powróćm y do naszych przykładów: twierdzenie P i n a r d a ,  
że wymóżdżenie dziecka żywego jest bezprawiem lekarskiem, 
wypływa z jego  indywidualnego ustroju i nie da się ni­
kom u zaszczepić. Również twierdzenie K r  o n  i g a , że p ra ­
widłowe bóle porodow e wymagają koniecznie znieczulenia, 
jest jego przeświadczeniem, k tóre  nikogo nie przekona, k to  
tego samego nie czuje i bez wywodów K r ó n i g a .

T a k  więc odpowiedź na pytanie, k tóreśm y sobie za­
dali, wypada po części ujemnie. Dochodzim y do przekona­

nia, że w n iektórych dziedzinach myśli lekarskiej nie jest 
ani pożądane ani możliwe ujednostajnienie pojęć i żc ża­
dna. choćby najściślejsza m etodyka badania nie doprow a­
dzi do tego, żeby w niektórych przypadkach  w wyborze 
drogi postępowania  lekarskiego nie odgrywał rozstrzygającej 
roli podm io tow y sen tym ent lekarza.

Na szczęście są jed n ak  cale wielkie dziedziny, gdzie 
uczący może wywrzeć wielki wpływ na przekonania  uczą­
cych się i pozornie je uformować.

Powiedział E m e r s o n ,  że w książce cncfzej szukamy 
i znajdujem y tylko to, co jest w nas, ale nieuświadomione. 
Cudza myśl uświadamia naszą, ale tylko wtenczas, jeśli ona 
w nas była.

T o  samo Odnosi się do żywego słowa. Słuchając w y­
kładu jasnego i logicznego, miałem nieraz złudzenie, że 
słyszałem rzeczy znane. Doznawałem dziwnego wrażenia. 
T o  myśl, zapatrywanie jakieś nieuświadomione przybierało 
na stałe -postać w moim umyśle, stawało się moją własno­
ścią świadomą pod wpływem myśli cudzej. T a k  tworzą się 
w zgęszczon5rm rozczynie kryształy pod wpływem wstrzą- 
śnienia.

Otóż jako drugie zadanie szkoły uważam dopom aga­
nie do tworzenia się w umysłach słuchaczy świadomych 
pojęć i przekonań. Choćby przekonania  te nie były wów­
czas zgodne z mojemi, wytworzyły się one jednak dzięki 
mnie i są moją zasługą.

T a k  więc dwa widzę zadania przed sobą, kiedy m y­
ślę o tej szkole, k tórą  m am prowadzić. Pierwsze, to w pro­
wadzenie uczących się w m etodykę badania, powyżej p o ­
danymi zastrzeżeniami, które  miały na celu największą ści­
słość badania  przy równoczesnej swobodzie indywidualnej, 
a drugie, to skrystalizowanie w umysłach uczących się pe­
wnych pojęć w zakresie naszej nauki, budzenie śpiących 
myśli i dopom aganie  w tworzeniu się jak  największej ilo­
ści św iadomych przekonań, zgodnych, sharmonizowanych 
z tym wewnętrznym światem każdego z nas.

Zadania trudne — ale piękne, warte, żeby im poświę­
cić wszystkie siły duchowe i fizyczne.

Pharyngitis  k e ra to sa  punctata.
Poda!

Dr A. Januszkiewicz (Kijów).

(.Dokończenie.)
W ostatnich czasach spostrzegałem dwa przypadki 

omawianego cierpienia. W  pierwszym warunki praktyki nie­
wielkiego miasta nie pozwoliły mi na ściślejsze jego opra­
cowanie, mogę .więc przytoczyć tylko kliniczne dane.

1) Panna S., lat 18, zwróciła się do lekarza przed dwoma 
miesiącami z powodu słabego bolu, towarzyszącego połykaniu. 
Lekarz znalazł naloty, które pomimo stosowania zaleconych środ­
ków nie ustępują. Zbadawszy chorą, znalazłem na obydwu mi- 
gdalkach znamienne złogi. Btona śluzowa gardła zlekka zaczer­
wieniona, gruczoły chłonne nie powiększone. Przy badaniu krtani 
wziernikiem złogów nie wykryłem. Ciepłota ciała prawidłowa. 
Na ogół czuje się S. zdrową. Wskazać przyczyny choroby nie 
umie. Matka zdrowa, ojciec ma porażenie postępowe.

Mając chorą w obserwacyi w ciągu dwóch miesięcy, wy­
raźnych zmian w stanie gardła nie zauważyłem, pomimo tego, że 
stosowano rozmaite płukania, smarowania i wziewania. Ponieważ 
nieznaczny ból przy połykaniu, jaki chorej dokuczał, ustąpił,



miała się chora już za wyleczoną, zwracała się po poradę nie­
chętnie i o dalszym przebiegu spfaiwy nic nie wiem.

2JL,Druga chora, panna N., 19 lal, zwróciła y>ię do mnie 
na początku lutego b. r., nskai^ając się na drapanie w gąplle 
i niewielki ból przy połykaniu. Zbadawszy gardło, znalazłem zna­
mienne złogi w liczbie 8— na gprn^j połowie lewego migdałka 
i 1 na prawym. Przy badaniu jamy nosowogardłowej i krtani 
(kol. de L e n s )  wyrośli tam nie znaleziono. Gruczoły podszczę- 
ko ^e  i szyjne nie powiększone. Ciepłota ciałammiefz&na codzien­
nie od dłuższego .czgsu z pęwodu nieznacznej sprawy w szczy­
tach, , pozostawała bez zmiany (do ?>6'7° rano i o / ¥>" wwczśn. 
W lewym szczycie, jak i poprzednio, oddech przerjrwanv, wydech 
przedłużony, a chwilami 2—3 trześźmące rzężenia. W prawnym 
szczycie oddech osłabiony. Niędokr\£i^a. Łaknienie zmniejszone. 
Bawniej chora często zapadała na zapalenie gardła. Robiące 
zdrowi. Gardło chorej badąłjsm przygodnie przed trzema tygo­
dniami i zmian żadnych nie znajazłem.

Wyrośle, w ilości kilku, wydobyte klesSpVl;ami, zostały 
zbadane w zakładzie chemiczno-bakteVyqlogreenyrn Dra L u b i ń ­
s k i e g o .  Wynik badania przytaczam dosłownie: «Materyał, do­
starczony do zbadania, ma postać drobnych (od ziarenka malJffi 
do ziarenka prgsa?, białawych, dość twardych ziarenek. Przy t>a_ 
daniu drobnowidowem roztartyph ziaręnek znajdują się na pre­
paratach zabarwionych w wielkiej ilości prątki, wielkością i kształ­
tem przypominające b łonic®  trochę tylko cieńsze. Prątki te, 
jak i błonicze, są nidrćnVnomięrn«f3 grubości 'fze zgrubiałymi lub 
cienkimi końcami), proste lub ągnmi 'O-d prątka wrzekomo błff- 
niczego różnią się one tem, że są dłuższe i przeważnie zgięte. 
Prątek barwi się dobrze barwikami anilinowymi i sposobem 
Grama Przy barwieniu według Memera vkykr$wa się drobne 
ziarenka. Oprdtz tych prąflsów znajdują się w miernej ilości nici 
włoskowca jamy ustnej i bardzo mało ziareńkowoĄw. Prątków 
gruźliczych nidfna. -Go sjię tycaj pierwiastków tkankowych, to 
znajduje się dość znacz-na ilość zrogfiwasiałych komófek nabłonka 
i niewiele ciałek białych krwi. Hodowli prątka na zwykłym i gli­
cerynowym agarze, na pożywce IO fe ra ,  surowicy Lófflera 
i w bulionie nie udało się otrzymać*.

Opierając się na doświadczeniu ś. p. kolegi D o b k i e w i -  
efza, który miał w swej prywatnej praktyce kilku takich cho­
rych*), Hlecilem penzlowanie %ardła *sctkicm cytrynowym po 
dwa razy dzienni® oprócz teg>®- płukała chora gardło rozczynem 
kwasu borowego z dodaniem dwutlenku wodJBf. Sprawa od rdz- 
paczęcia leczónia przestała się rozszerzać, ale gdyr w ciągu trzech 
tygodni wyraźnego polepszenia nie było, usunąłem kleszczykami 
wszystkie wyrośle,,* jakie tylko daty się irchwiycić i stosowałem 
w dalszym ciągu poprzsdnie leflżenie. Okazało się, że wyrośle 
pomimo zastosowanych środków odnowiły się z pozostałych 
resztek i po trzech tygodniach migdałek wyglądał mniej więcej 
tak samo, jak i prżed usunięciem wyrośli. Powłóczyłem zabieg 
raz jeszcze, a gdy i tąraz nie dał dodatnich wyników, me ocae- 
kując setzególniejszej pomocy od innych leków, nie mogąc za­
stosować tu środka, którego się chwycił ostatecznie zrozpaczony 
kolega Dębicki i który go uzdrowił, mianowicie-, palenia cygar 
w dużej ilości, postanowiłem uwolnić chorą 'od denerwujący-ch 
ją cierpień i zabiegów leczniczych przek usunięcie wajętych części 
migdałków, z caem zgodził się kol. che L e n s  i dokonahodpo- 
wiedniego nj&oczynu, poczcm nawrotu już n ieby ło ł  -

Wycięte odęści migdałka, utrwalone 10% rozczynie for­
maliny z dodanieYn Cęi0/0 kwasu chromowego, zosta!^ według 
Svykfych prawicleł zatopione w mieszaninie Altmanna. Skrawki 
drobnowldowe robiono w kierunku prostopadłym do powierzchni 
migdałka i równolegle do niej. Preparaty barwiono hematoksy- 
liną i ecfSyna, błękitem metylenowym, karminem borowym i jń- 
kroindygokarminem, sposobem'Grama i płynem Dugola.

Badanie drobnowldowe wydało 'Wynik następujący:
Przy niewielkim powiększeniu (120 razy) widzimy, że po­

włoka nabłońkdwa migdałka w niektórych miejscach jejtzgrubiała, 
w innych pra\vidłqwa, zaś w tych dołkach migdałka (C ry p ta e ), 
z któryjch powstają wyrośle, znacznie cieńsza, niż w warunkach 
prawidłowych- # \ a  powierzchni tej ścieńczałej powłoki nabtonkó- 
wg[ znajdują ściśle z nią pdjączopę keratohyjalinowe masy, 
wyraźnie warstwowato ułożone. PoRiądw. najbliższe powierzchni 
prawiekowego nabłonka, bardzo TbifeLw kierunku z |5  srpdko- 
wej części wyroślfftfacą stopniowo spójność, między niemi daje 
się zauważyć masa dfębnaziarnista, której w samym środku jest 
dużo. GŁęść czo.pkąVlswobodnie występując-a'na powierzchni mi- 
gda-fką, pdrkzu rozszerż‘a się, przyczem polj-tady kęraiohyalinowc
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rozchodzą się w^ichlarzowato i zawierają także dużo masy dro­
bnoziarnistej. W całej tej zrogowaciałej masie wyrośli widzimy 
na zabarwionych preparatach ciemniejsze wysepki, znajdujące się 
w rozmaitych warstwach' Wyrośli ,jjąle niejednakowo rozłożone: 
najmfflaj ich w warstwach, sąsiadującyc-h z prawidłowym nabłon­
kiem, zaś w głębi samego nabłonka niema ich wcale. Jak widać 
przy silnem powiększeniu, wyśepki kte.<»s.kladają śię z wielkiej 
ildgci drobnydhp ciegjjjph, zlekka zgiętych, czasami maczugowato 
zakończonych prątków', • przeważnie ziarnistych. Na preparatach, 
zabarwionych sposobem Grama, prątki te mają również wyżej 
wymienione cechy. Są to te same prątki, które zostały wykryte 
w badanych przedj Dra L u b i ń s k i e g o  złógach (patrz wyżej.). 
N-ite różnią się one- niczem od opisanych przez Prof. Mot s o MĘp 
w i.c z a pod nazwfą: baci/lus ker.atosns.

Prątkó.w tych miejscami jest bardzo duż®,, leżą one między 
keratohyalinowymi pokładami, na powierzchni wyrośli w wię­
kszej, w 'głębi w mniejszej ilo-ści, w samym zaś nabłpnku ich 
niema. Oprófcz 'prątków znajdują się tu dośe grube nici, rozma­
itej długości, barwiące się hamatoksyliną, błękitem metylenowym 
i sposobem Grama. W niciach tych dają się zauważyć gęsto le­
żące ziarenka, barwiące się płynem Lugola na brunatno z fiolę- 
Towym odcieniem. Sją to nici włoskowca jamy ustnej. W niektó­
rych miejscach tworzą, .one pę tak i, w innnjeh, leżą pojedynczo, 
przeważnie w s&ćłelinach zroggWaciałaj 'masy. W powierzcho­
wnych warstwach wyrośli jest ich najwięcej. Na taką głębokość, 
jak baciUus keratoms^ nie wnikają.

ty  niektórych zagłębienjadi migdałków spostrzega się przy 
silniejszem powiększeniu, w zrogowaciałej masigj. dojM znaczną 
ilość ciałek białych krwi z jądrami przeważnie w stanie zagę- 

jSfejzenia {-foraiosis), w innych znów zagłębieniach, jak również 
między komórkami nabłonka, spotyka się tylko pojedyncle ciałka.

Grudki chłonne w błonie śluzowej migdałka spotyka- s^ę 
w niewielkiej ilości, przyczem w stanie rozrostu kosztem komó­
rek śródbłonka. Zresztą z&ś w błonie śluzowej zmian nie ma. 
Wyraźnego odczynu zapalnego w naczyniach krwionośnych nie 
stwierdza się.

Otóż, badając preparaty, szczególnie te, gdzie jfod 
wpływem płynu J u ig o la  tak  w.jaJJźBiti występują nici wło­
skowca jam y ustnej, przebiegające w rozmaitych kierunkach 
zrógowaciałą masę wyrośli i ściśle z nią zliczone; MW można 
się dziwić, 'źeLtąk prędko  p jE s ta ło  i utrwaliło się przeko­
nania, iż włosbowleeJjest przyczyną wyżej opisanych zmian. 
Mimo to jednak, ,żc podobne  przypuszczenie nasuwa się 
samo i mai wspglkie poz.ory słuszności, zgodzić się z niem 
nie można i najpowaźniejszyfn zarzutem będzie oczywiście 
ten, że znane ‘są  przypadki omawianSj tu -Sprawy, w k tó ­
rych włoskowca n.ie znaleziono (patrz wyżej); ta zaś oko ­
liczność, że daje się on wykryć w ogromnej większości 
przypadków, ni#* ma S cź i^ó ln ie jfS eg o  znac?zenia wobec 
faktu, źe się włoskowca s g p ty k a ^ ta le  przy rozmaity ch cier­
pieniach jamy ustnej, geteie jes t  zmniójsżona żywotność tk a ­
nek,, lub gdzie paśtąpił ich rozjiad.

Należy szukać  innych przyczyn i być może, że prątek, 
wykryty przez %'of. W y Ł o k o w i c z a  \hacilhis ktratosns), 
dotychczas’, n ieop isam a i w prawidłowycli w ąrunkach nie 
znajdow any ,w jamie ustnej, jesp rzeczywistym oprawcą ce­
chującego clssnęllcierpienie ograniczonego rogowacenia na­
błonka,! Spra*Km* ta wymaga oczywiście dalszych wszcch- 
stróijuych b ad ąń .ąW  przytoczonym prżezemnie przypadku 
bacii/usi keratosus znajdował się W dużej ilości, miejscami 
w c z y s te j  hodowli.

sii^ iyezy nowej n a z w ^  nadanej tej sp,ra#yie 
Proft W  y's o lc o w i ofct a (fharyHg-ifcs keratosa punctata ), to 
nrfti Gna wielką ydy%feĆ\ść nad pop rzedn iem i, Jiic ż-w-
wlera pojęcia o paerwiąstku etio logicznym , co jpst do tych ­
czas sprawą sp<orną, ściśle odpo.wiada zmianom patoJógiczno- 
artatomiranym i bardzo trafnie określa f^brhlf kliniczny.

PR ZE G L Ą D L E K A RSK I

:>i) Chorzy ci dostarczyli materyalu do badań Prof. Wy sokowi cza.
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Oceny i spraw ozdania.

Dr. W. L e g ^ y ń s k i :  Stosunki zdrowotne w mięśoie
Lwowie w r. 1905—0. Lwów 1907 Nakładem gminy m. Lwowa.

Sprawozdanie sanitarne stolicy kraju, wydana przez dra 
L e g e ż y ń s k i e g o  poraź pierwszy i z tego już także względu 
wymagające szczegółowego omówienia, stanowi spory tom wiel­
kości 4° o prawie 500 stronicach, uzupełniony następnie licznemi 
tablicami statystycznemi i grafikonami. Przedstawiono w niem 
stosunki zdrowotne miasta Lwowa w 12 rozdziałach, obejmują- 
cych ogólne stosunki higieniczne i policyisanitarnej, i środków 
żywności, budownictwa i pomieszkali, zakładów przemysłowych, 
stosunki sanitarne w szkołach, zakłady humanitarne, więzienia, 
areszta i stacyę szupasową, grzebanie zmarłych, służbę zdrowia, 
aptel&i, df&Ą zapobieganie chorobom zakaźnym.

Sposób przedstawienia sprawy nie ma cech jakiegoś ciągu 
dalszego, pozostającego w łączności z dawnemi sprawozdaniami 
miejskiego urzędu zdrowia, wydawanemi dawniej przez poprze­
dnika w urzędzie, ś. p. dra P a w l i k o w s k i e g o .  Książka, obe­
cnie wydana, obejmuje zarazem niejako opis urządzaj sanitar­
nych i higienicznych miasta Lwowa, oraz zakładów humanitar­
nych i zmierzających do poprawy stosunków zdrowotnych w mie­
ście, oraz i takich, które ze względu na s-wój charakter pozo­
stają pod dqzorem satrtarnym. Powyższy sposób przedstawienia 
stosunków zdrowotnych, poprzedzony w niektórych ustępach 
rysem historycznym, przedstawiającym 'rozwój odpowiedniego 
działu, nadaje książce dra L e g e ż y ń s k i e g o ,  opracowanej ob­
szernie i wydanej starannie, znamiona nie jakiegoś sprawozdania, 
ale raczej przewodnika sanitarnego po Lwowie.

Na obszarze*wvri<3śźącym 31 km2 liczono We Lwowie w po­
łowie r. 1906 — 176.486 mieszkańców, wssód których liczba 
urodzeń ^yw ych  dzieci) wynosiła 36'2 na 100Ś ludności, zaś 
śmiertelność 23'i§. Śmiertelność ta, przy odliczeniu obcych, spada 
na 20 '6 , me jest jednak najmniejszą, jaką spostrzegano od r. llSBp 
(po odliczeniu obcychj, jakkolwiek stwięrdzić należy, że w osta­
tnich latach pięciu śmiertelność zwolna sję zmniejsza. Co do 
przyczyn śmiertelności, to na gruźlicę przypada prawie 28 pi*e. 
zmarłych w r. 1906, na inne choroby zakaźne 5$s> prc. zmarłych; 
śmiertelność niemowląt wynosiła 36'2 prc. W ogólności zabrała 
z pośród ogółu swych ofiar gruźlica w pięcioleciu 1901—5 w okre­
sie największej ich zdolności do praey 55’2 prc., (od 15 do 30 
roku życia), więcej znacznie, niż w innych miągtach europejskich 
i austryackich. Z działu, omawiającego urządzenia asanizacyjne, 
dowiadujemy się bardzo szczegółowo, jakie kanały, o jakim prze­
kroju oraz długości mieszczą poszczególne ulice mijrsta i ile ich 
wykonano od w. XVII do r. 1906. W opisie wodociągów miej­
skich znajdujemy krótki ryi nowego wodociągu dobrostańskiego, 
spis starych, a używanych jeszcze wodociągów, oraz szczegółowe 
wyniki badań chemicznych i bakteryologicznych wódy dobro- 
stańskiej tak ze#studni, jak zeOzbiorników oraz wylotów w mie­
ście. Przy spisie ogrodów i plantacyi wymieniono wszystkie 
skwery i ogródki, a nawet jakość drzew, któremi ulice i place 
miejskie wysadzoiW? brak1 natomiast stosunku powierzchni tych 
wolnych miejsc do powierzchni zabudowanej odpowiednich dziel­
nic. M iejcie  laboratoryum chemiczne zbadało w r. 1905 2330 
prób artykułów spożywczych, a fizys miejski przeprowadził 345 
komisyi i rewizyi policyjno-samtanwch. Stwierdzono przytem, 
szczególnie co do nabiału, wiele fałszerstw, a przedewszystkiem 
nieczystego wyrobu. Większy ustęp poświęcono sprawozdaniu 
\reterynaryjnemu oraz zaprowiantowaniu miasta. Rozdział ó ' hi­
gienie budownictwa i mieś«kań zawiera spis domów. p'rzy po­
szczególnych ulicach, liczbę partyi i mieszkańców, przepisy o utrzy,- 
mywaniu czystości i porządków w domach, na ulicach, placach 
i plantacyach, regulamin dla dozorców domów \vp Lwowie, 
a nadto opis działalności funkeyonaryuszów' sanitarnych, przy­
dzielonych w ostatnim czaaić fizykatowi miejskiemu, a spełnia­
jących pod jego nadzorem skutecznie kontrolę domów. Większą 
uwagę zwrteono w r. 1.90516 na piekarnie, kStjjre, opisane według 
podanego z góry schematu badania, przedstawiają wogóle dosyć 
smutny stan pod względem warunków czystości.

Jak wiadomo, posiada Lwów instytucyę lekanzy szkolnych 
w postaci lekarzy miejskich dzielnicowych, to też warunki sa­
nitarne oraz Stan zdrowia dzieci w szkołach uwzględniono w spra­
wozdaniu dosyć obsżernie, przedstawiając wyniki badań, jednak 
(po za badaniem wyroku) nie tak szczegółowo, jakby tego ze 
względu na znaczenie sanitarnej kontroli szkoły nafeżało sobie 
życzyć, a jak to c ^ n ią  sprawozdania fizykatu miasta Berna (na 
Morawach), który zorganizował przez swych lekarzy miejskich,

zdaniem sprawozdawcy, najlepszą w Austryi opiekę sanitarną 
w szkołach. Na wyróżnienie w tym dziale sprawozdania lwow­
skiego zasługują prócz wyniku badań, dokonanych przez okuli­
stę miejskiego Dra K i c k i e g o ,  jeszcze badania prof. D u c h o ­
wi  t  za  (ogłoszone w ^Przeglądzie higien*): »WyniM badania
powietrza w I szkole realnej«.

Na cele dobroczynne wydało miasto LwSw w r. 1906 na 
wsjjśrcia dla ubogich 109555 koron, na utrzymanie dobroczyn­
nych zakładaw rruęjskich 76.476 k., na subwencje dla innych 
zakładów dobroczynnych 56.640 k., na wydatki na chorych 
183.830 k., na dobroczynność w szkńłach 60.060 k . ^ S d i  razem 
blisSo pół miliona koron, w stosunku do wielkości miasta bez­
sprzecznie bardzo dużo.

W dziale, omawiającym grzebanie- zmarłych, mieści się in- 
strukeya dla przedsiębiorców pogrzebowych.

Jest zasługą lwowskiego fizykatu, ^  w r. .1906 zorganizo­
wał przy fizykacie kurs pielęgnowania chorych. Zdaniem jednak 
sprawozdawczy uradzenie takiego kuisu należało raczej do zadań 
szpitala~krajowegG, a nie'ifizykatu.

Następuje .(spis aptek, właścicieli ich i odpowiedzialnych 
zarządców, zapas saccharyny stwierdzony przy poszęaegślnych 
rewizyach, wzór książki, ułożony przez fizyka miejskiego dla kon­
troli saccharyny, oraz opinia fizykatu ra* sprawie potrzeby otwar­
cia nowej apteki na Łyczakowie gęrnym.

Dział XI zawiera wjkazy .zaprotokołowanych czynności fizy­
katu miejskiego od r. 1904 do 19&6,i przedstawia skład biura 
sanitarnego oraz podział miasta na okręgi sanitarne, działalność 
lekarzy dzielnicowych, wylicza spuawy, .'zaopiniowane przsz stałą 
miejską komisyę zdrowotną, oraz opisuje działalność akuszerek 
miejskich.

Ostatni dział,XH obejmuje zapobieganie chorobom zaka­
źnym. Bardzo wiele miejsca poświęcono w nim popularnym po­
uczeniom w tym zakresie, wydrukowano w całości program kursu 
dla dezynfektorów, program demonstracyi z dziedziny nauki
0 chorobach zakaźnyeh, z wymienieniem i dokładnym opisem 
wszystkich przedstawionych bakteryi, ich własności chorobotwór­
czych i t. d., dalej z wyliczeniem przedstawionych na kursie 
preparatów anatomiczno-patologjcznych, wydrukowano całe po­
uczenia o odraef cholerze, wściekliźnie, wzory druków używa­
nych we**fizyłkaci®, lwowskim do kor&MDondencyi między leka­
rzami miejskimi a fizykatem, między fizykatem a funkcyónaryu- 
szami sanitarnymi i redakeyami dzienników. Dłuższy ustęp po­
święcono w tym dziale wykształceniu miejskiej służby dezynfek­
cyjnej', urządzeniu miejskiego zakładu dezynfekcyjnego, oraz 
przyrządom i drukom w nim używanym. Na wyszczególnienie 
zasługuje fakt,M^j odkażanie wykgnuje się we Lwowie bez 
względu na zamożność wiąściciela i sposób odkażenia kosztem 
funduszu gminnego, a odkażań-%ch wyękonano w r. 1904 — 1446, 
w r. 1905 — 11(|5mw LQU6 — 1163. We Arkowie istnieją dwa 
miejskie pawilony izolacyjne (o 60 i 32 łóżkach), które wraz 
z pawilonami szpitali służą do isetów niejako codziennych; oprócz 
tego istnieją miejskie baraki izolacyjne o 92 do 100 łóżkach, 
urządzone na wypadek epidemii w mieście. Dział ten zamyka 
sięaopisem zapobiegania ospie, chorobom wenerycznym i nad­
zoru nad mamkami, wykonywanego według załączonego schematu 
badania.

Nie ulega wątpliwości, że autor sprawozdania o stos-unkaeh 
zdrowotnych w mieście Lwowie podjął się pracy, obązernej 
zwłaszcza w tern wykonaniu, jakie już nawet z powyższego 
streszczenia ocenić łatwo. Zapytać jednak należy, czy .figło- 
szenie tak wielu instrukeyi, druków i formularzy, jakich używa 
się w miejskim urzędzie zdrowia we Lwowie, było konieczne
1 czy nie obciążyło zanadto książki, czy potrzeba było wy­
mieniać ulice, długość, wymiar i jakość ułożonych w nich kana­
łów, gatunki drzew, któremi wysadzono ulice i wiele tym po­
dobnych szczegółów. Jeżeli autorowi chodziło o podanie wzorów 
dla wewnętrznego urzędowania w urzędach zdrowia mi^St gali-

(Łmskich na przykładzie lwowskich, to należało to, zdaniem spra­
wozdawcy, uczynić w mniejszym zakresie, gdyż większość na­
szych miaśr prowincjonalnych z pewnością już zerfwzględów 
finansowych nie może się wzorować na urządzeniach bądź.ę.p bądź 
nie ubogiego miasta Lwowa. Jeżeli zaś <iho<Jziło o wzory dla miast 
wielkich, to, zdaniem sprawozdawcy, jest nawet w Austryi wiele 
miast, kfól'e pod względem urządzej^jjfnitarnych o wiele więcej 
mogą dać \Eorów, aniżeli Lwów.

Jak5 dar dla uczestników X Zjazdu lekarzy i przyrodnikoSr 
polskich, pouczający o stosunkach zdrowotnych we Lwowie, ma 
książka Dra L e  g eż j  ń sk  i e g.e wartróć bezsprzeczną. Oby sta­
nowiła początek regularnych sprawozdań fizykatu miejskiegCza
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dalsze lata; choćby zmniejszona do poło«yj| a nawet trzeciej 
części swojej objętości, może być wzorem sprawozdania zdro­
wotnego dla wszystkich bez wyjątku miast Galicyi. L. lĄeg|

D r .  S. F u h r m a n n :  Aerztliches Jahrbuch tur Oester-
reicli. 1908. Wiedeń. Nakładem M.<\iiinza. Sena ił k.

Trlefci rocznik tego wydawnictw^, zestawionego według 
danych urzędowych, n iSróżni się układem i treścią od roczni­
ków poprzednich. Zawierając ważniejsze ustawy i rozporządzenia 
sanitarne (ze "wszystkich krajów koronnych), schematyzm insty- 
tucyi filantropijnych dla lekarzy, urzędów, kofporacyi, towarzystw 
i czasopism lekarskich i farmaceutycznych, wykaz szpitali i ogólny 
spis lekarzy | z całej Austryi, jest wydawnictwo to pożyteczncm 
dla lekarzy urzędowych i t. d. Rocznik niniejszy odbija kp»zy- 
stnie od poprzednich usunięciem niedokładności,|które poprze­
dnio tu i ówdzie się trafiały, natomiast w spisie lekarzy, zwła­
szcza galicyjskich, ciągle jeszcze niemile uderza braj«>szczegółów 
przy wielu nazwiskach, gdzie ta szczegąjy byłyby dla czytelnika 
naprawdę pożądane.^- A’.

Piśm iennictw o bieżące.
M edycyna teoretyczna.

Prof. Bi i rgl ,  0 aglutynacji i koloidainem strącaniu 
się. schw. Ai'ZfeX } 9 07, Nr 23). B. badał siłę agluty-
nacyjną surowicy świnki morskiej, człowieka, królika, psa, kury, 
gęsi, konia, (kUzy i wołu względem 19 rozmaitych bakteryi (cho­
lery, mątwik Miecznikowa, dysenteryi Shiga, Flexnera i 3 innych 
szczepów, duru, paratyfusu 'A i B, duru mysiego, okfhżnicy, za­
razy świń, Cholery kur, nosacizny, pr. odmieńca, pr. ropy błę­
kitnej i gronkowców). Okazało się przytem, że surowice te pod 
względem siły aglutynacyjnej można ustawić w pewien szereg, 
którego porządek wobęp rozmaitych bakteryi jest niemal stały. 
I tak najsilniejsze własności aglutynacyjne miała zavfeze surowica 
wołu, potem konia, kozŁ'barana, kury, gęsi, psa, królil ET, czło­
wieka, a najsłabsze — surowica morskich świnek. Miana \fitre) 
aglutynacyjne surowic kury i gtjsi mniej się między sobą różniły, 
niż od mian innych surowic. — Na to uszeregowanie się siły 
aglutynficyjnej surowic pada szczegófnę światło przez to, że wy­
stępowało ono także prąy strącaniu zawiesiny mastyksu zapo­
mocą tych surowic. — Spostrzeżenia te nie. dają się pogodzić 
z panującemi zapatrywaniami. W.ytłómaczyć je mc®,ua tylko, wy­
chodząc z zapatrywania, że aglutynacya odbywa się w 2 fazach 
i że każdą z tych Jaz wywołuje odmienna substancya, czy też 
odmienny składniki działającej substancyi. Jeden z nich wiąże, 
drugi strąca baktenye. Substancya wiążąca znajduje się w każdej 
surowicy7 prawidłowej w iloścy dostatecznej, aby7 przy odpowie- 
dniem zgęszczeniu wraz z subsfanffyą strącającą aglutynować 
prafcie każdy gatunek bakteryi. W surowicy uodporniającej 
względem pewnego gatunku bakteryi znajduje się substancya 
wiążąca w niezwykle wielkiej ilości i ją tylko absorbuje dany 
gatunek bakteryi; natomiast substancya strącająca nie ma zna­
czenia dla swoistego działania surowicy, a jest tylko wy7razem 
pewnych dokładniej nie znanyćh chemiczno-fizycznych ftóżnic po­
szczególnych surowic. Badania B. dostarczają dalszych szczegó­
łów7, świadczących o analogii strącania jfaitteryi ze zjawiskiem 
powstawania strątów w rozczynach koloidalnych.

D r II}. Lęutej-óóięąMWiedea).
Fm ersjrenberg . 0 wytwarzaniu się swoisty cii precy- 

pityn po wstrzylriwłmiacli kału ludzkiego. (Berfiner klin. 
l irocks. 1909, JMV Wyciąg z kału ludzkiego, odpowiednio przy** 
gotowany, wstrzykiwano królikom podskórnie lub śródźylnie; 
okazało się, że surowicą; tych zwierząt, dodana d o J wyciągu 
kału ludzkiego, wytwarzała w nim zawsze strąk w postaci kła- 
czkowatego ośadu. Nie wytwarzała natomiast nigdy sżrątu w7 kale 
owczym, ani króliczym. Wyniki doświadczeń F. są zfftem zgo­
dne z twierdzeniem Brzeziny, że przez opisane wstrzykiwania 
otrzymuje się ściśle precypitujące surowice. Z jtdnej strony ma 
to znaczenie w medycjnie sądowej, z drugiej chodzi teraz o to, 
czy podczas spraw chorobowych zachodzą zmiany w wytwarza­
niu się precypityrr, i o ile fizyczno-lecznicze zabieg* mają wpływ 
na ich powstawanie. IV- Kluger.

Kr aus .  Próby przeszczepianiu twardzieli uosii. ( Wienei- 
klin. Wocks. 1908, 46). Już dawniej dowiódł K., że prątek twar­
dzieli nosa jest chorobotwórczym dla myszy, szczurów i mor­
skich świnek, ale zmian histologicznych na skórze, odpowiada

jących twardzieli, nie udało mu się wywołać. Z innych autorów 
powiodło się tylko Stepanowowi wywołać takie zmiany w prze­
dniej komorze oka u świnek morskich, ale takiehśame zmiany 
wywołuje także prątek Friedliindera lub ozeny. Pomimo tych 
ujemnych wyników podjął K. nowy szereg doświadczeń na my­
szach. Wyhodowawszy z tkanki twardzieli nosa prątek twar­
dzieli i gronkowca, mieszał następnie te hodowle ze sobą i tą 
mieszaniną szczepił myszy na skórze grzbietu. W' pierwszych 
dniach po zaszcżepieniu powstawało ograniczone, zapalenie sMjjy, 
które potem ustępowało, a miejsce to pokrywało się nowym 
naskórkiem. Po 9 dniach podniosło się to miejsce ponad po­
ziom ‘skó.ry, a w środku przeświecało białawe ognisko. W ogtii- 
sku tem stwierdziło badanie histologiczne typową tkankę twar­
dzielową z ciałkami Mikulicza, Następnie powiodło się autorowi 
wywołać takie zmiany i bez zakażenia mieszanego, a tylko czy­
stą hodowlą prątka twardzieli. Następnie przekonał się *K., że 
do powstania ciałek Mikulicza nie potrzeba długiego czasu, gdyż 
znajdował je już po upływie 8 dni. Podobne doświadczenia 
z prątkiem Friedlandera dowiodły, że i ten prątek wywołuje 
w skórze białych myszy podobne zmiany, mianowicie rozrost 
tkanki pranulacyjnej z mniejszą lub większą ilością ciałek Miku­
licza. Ze .prątek twardzieli nosa i prątek Fniedliindera są isto­
tnie sobie pokrewne, dowodzi tego oprócz powyższego także 
i to, że u myszy, które padły na posocznicę wskutek wstrzyknię­
cia hodowli jednego z tych prątków, znajdował K. w wątrobie, 
śledzionie lub nerkach ogniska martwicy, w których znajdowały 
się odpowiednie prątki, leżące wewnątrz- lub zewnątrzfcomórkowo. 
Ponieważ zatem dwa te drobnoustroje wywołują-podobne zmiany, 
nie mokną uważać za r#zstrzygnięte pytania, c z f  tylko prątek 
twardzieli wywołuje tę znamienną chorobd. Pisarski.

SSSiCihottelius, Znaczenie drobnoustrojów przewodu po­
karmowego dla odżywienia. (Posiedź. Toie. przyroHn. ive F ry­
burgu 14. .VI. 1907|/ S. żywił kurczęta zaraz od wykłucia po­
karmami jałowymi i przekonał się, że ponad miesiąc nie można 
ich w ten e?poS6b utrzyrriać pfz*7 życiu. Natomiast kurczęta wy­
nędzniałe przez to, że były żywione przez 1 & dni jałowo, przy­
chodziły zaraz do siebie i przybierały na wadze,, skoro do po­
karmu dodano spotykane przy fermentacyi mleka drobnoustroje 
z .rodzaju prątka okrężhiczego. Z doświadczeń swych wnosi S., 
gej do celowego odżywiania drobnoustroje są koniecznie po­
trzebne. Drobnoustroje te są przystosowane i to zdaje się nie- 
tylko do gatunku, ule i do osobnika. Klęsk.

Prof. Pl ehn.  0 jedności rodzaju pasorzyta ziinniczego. 
ijDeutsche med. Wocks. 1907, Nr gOr̂  Już w roku |1902_ wypo­
wiedział P. na podstawie kilku dokładnie bacjanyeh przypadków 
mniemanie, że pasorzyt gorączki podzwrotnikowej jest identy­
cznym z pasorzytem trzeciaczki i pe  pod wpływem zmiany wa­
runków zewnętrznych jedna postać przechocjzi. w drugą. Obe­
cnie spostrzegał P. Chorego, przybyłego z południowo-zachodnieji 
Ameryki, w dwa dni po przyjeździe do Europy, u którego wy­
stąpiła typowa zimnica podzwrotnikowa z żółtaczką i krwawym 
moczem. We krwi zmftijjjsiono typowe pasorzyty zimnicy pod­
zwrotnikowej. Po 4 tygodniach, podczas których chory znajdo­
wał się w szpitalu jako ozdrowierpeu* wystąpiła typowa trzecia- 
czka, a vłe krwi chorego r a t o  nietylko typowe paso^djB 
trzeciaczki, lecz Irawnież znamionująceTją okrągłe gamety. Zaka­
żenia trzeciaczką w szpitalu trudno przypuścić. Zakażenie) mie­
szane na. południu nie zdarza ąię, więc również odrzucićby je 
należało.Jfifjiostaje, według P.,,Jedynie przyjąć, iż pod wpływem 
zmiany, warunków wewnętrznych jedna postać pasorzyta prze­
chodzi w drugą. Laverań, Ceili s)vfaniają_się podobno także do 
tego zapatrywania. D r Skógtzewski.

' M edycyna w ew nętrzna.
Sehrwald.  Objawy rozpoznawcze przeponowego za­

palenia opłucnej. (Denkc%e medippochs. l i |)7 f  Ńr 52). Autor 
opisujć prfypad&k zapalenia włóknikoweg7o dolnego ptatu pra­
wego płuca, przyczem jako oznaki zajęcia opłucnej przeponowej 
wystąpiły- kłujące bole w ókolicy żołądka, zwiększające się przy 
ucisku na nią, zniesienie oddychania przeponowego i gwałtowne 
bardzo bolesne napady kasz)u, występujące po ruchu połykać 
wym, gdy pokarm dostawał się przez przełyk na mayWbkość prze­
pony. Ten ostatni objaw dotychczas nie był opisywany. iChory 
wyzdrowiał. D r Skórczeioski.

C u r s c h m a n n .  Uwagi nad metodą ortoperkussyjuą 
(xoldscbeidera. (Deutsche med. Woe/is. 1907, Nr 52). Autor po 
półtorarocznem wzywaniu metody opukiwania (?old.schetdera tak 
w praktyce klinicznej, jak i prywatnej stwierdza, że nadaje się 
ona zupełnie do stwierdzenia prawdziwych granic- serca i płuc. 
Poleca ją szczególnie przy badaniu odmy opłucnej. DrSkórcssra^ki.
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1 5 we ns f f i i n .  O śródkoniórkowem znajdowaniu s)N) 
prątków gruźliczj di w plwocinie i o znaczeniu tego zja­
wiska w rokowaniu. (Deutsche med. HtmAs. 1905} Nr 43). 
Powołują^-Ifjię na jędną ze swych poprzednich prac stwierdza 
-L., że prątki gruźliczy niogą się znajdawać w  plwocinie we­
wnątrz leukocytów i że .zjawislfo to ma związek z przabiegiem
chorob™ SpóStrzgjfał on je: w przjpadkJcb przewlekłych, w świe­
żych przypadkach, dających rokowaiko* pomyślne, i wreszcie 
w przypadkach leczonych dłuższy czas liądźto starą tuberku- 
liną -Kocha, bądź teźjizawitsiną prątków. Niewiadomo jednak, 
który z powyższych przetworów zjawisko te szybciej \jB|ołuje. 
Badać należy plwocinę świeżą, gdyż wlytarej leukocyty są roz-
padte. Prątki bywają niekiedy pod wpływem śródkomórkoicych
fermentów uszkodzone, miewają zarysy mniej ostre i barwią siat 
słabiej. Dotąd brak jednak dowodu na to, że prątki takie nie 
żyją. 'W pierwszym okresie rozwoju prątków rzadko spotykamy 
je wewnątrz leukwcytow, gdyż po przejściu chemotaktycznego 
podrażnienia, leukocyty znikają, a ten odwrót leukocytów roz­
poczyna się według Wechsberga już w 4’S godzin po żakaże- 
niu; dopiero przy wtórnym ich napływie w okresie zwyrodnie­
nia gruzełka mogą leukocyty* zEHyiffrać prątki. Okolicłzność; że 
zj-awiajjo to można wywołać pn»ez dlugotrwafe leczenie t.uber-. 
kuliną, wskazuje, zdanienwL., że jest ono w związku z uodpor- • 
nieniem, które  bącfźto sztucznie przoz .leczenie, bądź też samo­
rodnie w ustroju się dokonało. Za tem przemawia utrzymywanie 
się długi czas śródkomórkowego położenia prątków. Często na­
tomiast zauważał T. wahrtn.ia w stosunku łięjbowym prątków 
pozataemorkowych. Najrzadsze były przypadki, w których prawie 
ws&psjtkie prątki leżały śródkomórkowo. Te przypadki miały wy­
bitną dążnosil do wyleczeniajł Na jfo  przypadków śródkomórko- 
wego położenia prątków, w 18 znikły prątki żnpełnie, w 26 ro­
kowania. jest bardzv dobre, w pozostałych dwunastu chodziło
0 końcowe okresy długoletnich schorzeń. Dalsze jednak badania 
dopiero stwierdzą, czy opisane zjay/isjko ma wartość praktyczną.

it D r  H 7 . Klug Zr.
Doc. N a e g e l i ,  A k e r b l u m  i V e r n i e r .  Przyczynek  

do rozpvznnwu.ua gruźlicy. ( T h e r a j j .  M o n a t s f t e f t e  l*9l>8, Nr 1). 
Autorowie podają módyfikjicyę szczepienia Pirqueta, polegającą 
na t-em, że się w świeżo ogoióną, jeszcze za*róż(fWioną Skórę 
wciera zabitą “hodowlę prątków^ gruźlidHfcn, lub też tuberkulinę 
Kocha. U dotkniętych gruźlicą występujrtóytówcsrjs w 24 godzin 
typowy odczyn. SpostrzeżeniaJIrtaB Cłómaczą aTitoTo%ie tem, że 
odczyn powstaje skutkiem działania tuberkuliny na rozpuszczalne 
wytwory prątków, zawarte w komórkach,, a nie zależy on od 
ottgeności żywych prątków w ustroju. Stwierdzono bowiem do­
świadczalnie, jeśli się' woreczćk kolodifmowy, napełniony ho­
dowlą prątków Kocha, zostawi na czas pewien w ścisłenr 2“b- " 
tknięciu z tkanką zwierzęcia, t© przez pfżenikanie dostają się do 
obiegu krwi wytwory tych prątków. U Wierzęcia, dotkniętego 
gruźlica! wystąpi ‘wówczas odhżyn, podobny do" tego, który p o ­
wstaje po wstrzyknięciu tuberkuliny, u zwierzęcia zdroweg® od­
czynu nie będzie. Jeśii natomiast temfi samemu (zdrowemu) zwie­
rzęciu wstrzykniemy w miesiąc później tuberkulinę,4o odczyn wy- i 
stąpi. A zatem lomekki zwierzęcia zostają przepojone jadami 
prątków, chSe w ustroju zwierzęcia prątkpW niema.

Dy  ■IW( Kluger
Prof. S c h m i d t .  Doświadczenia nad sztuczna, odma. 

opłucną przy gruźlicy, rozszerzeniach oskrzeli, oraz cho­
robach płuc, wywołanych przez aspiracyę. [ M u n c h .  m e d .  
w o c h s .  1907, Nr 49). Za wżSem  Forlaninieg-o *k®otvał S. sztu­
czną odmę piersiową w 'celach leczniczych w 34 przypadkach,
T tych 2 f  razy w gruźlicy, 8 raży przy rozszejąeoiath ęśkrzeli, 
a 3 razy w chorobach pług, powstałych przez aspiracyę. Zapo- 
mocą tsójgnińca w p r o w a d z a ł d o  jamy opłucnfej SJfjTpEjOO 
ctm. wyjałowionego powietrza z Sfizometru co pewien okres 
czasu. W gruźlicy zabieg ten działał korzystnie tyłka w tych 
przypadkach, w których gruźlica zajmowała Tylko, jedno płuco
1 była niezbyt daleko posunięta. W rozszerzeniach oskrzeli 
otrzymywał 0 . zawsze niekorzystne jji^niki. Najkorzystniejsze wy­
niki uzyskał S. w chorobach płuc, powstałych przez aspirąfiyę. 
Celem metodły jest, aby RhSrzałe, pfuco na dłuższy czas usunąć 
z czynności óddychamaSi przsj? t \  pfzvbpieszyć wyleczenie. Zra­
nienie płuc, a naw d  przypadkowe wstrzyknięcie powieferaa do płuc 
nie wywołuje poważniejszych następstw. D r  £ei*>ua&.

S o k o ł o w s k i .  Czy ludność żydowsku częściej, niż 
chrześGijaiiska zajaada u nas na suchoty płucne? f le k .  
IWfZŁśr 47). Na podstawie stosunkowo dużego materyału .eta­
tystycznego, dotyczącego(4861 suchotników, zmarłych w War­
szawie w latach 1900, 1901, i 19Q2 stwierdza* S., że ogólny od­

setek śmiartelnqsęi z suchot wynosił u ludności chrześcijańskiej 
prawie 12  prc., u życławsiSej 9 prc. istnieje zatem w Warsza­
wie przewaga śmiertelności na suchoty po stronie ludności chrze­
ścijańskiej. Dotychczasowe wyjaśnienia, jatooby rasa żydo,wska 
rzadziej zapadała na suchoty wskutek tego, że żydzi|żyjąc w środowi­
sku najbardziej zagrożonem, przystosowali się do niego prżez 
jiobór naturalny, lub przez odporność nabytą i jej dziedziczenie, 
-ajbo że zjawisko to zalęży od ścisłego przestrzegania pi^e- 
pisów religijnych przy rzezi bydła, staranniejsp>g£r i wczesnego 
lecźEiia się i t. p., uważa S. za hipotekę nie oparte jna wielkich 
i ŚTitłych liczbach. Dr, Kltfssberg.

Prof. M a r f a n .  0 parciu tętniezem przy przewlekłej
gruźlicy płucnej. ( A e v 0  d e  m e d  19ft7, Nr 11). Autor posłu­
giwał się w swoich badaniach sfigmanometrem Potaina, który 
jest u lep io n ą  odmianą sfigmanometru Bascha. Parcie tętnicze 
u osobników dorosłych zdrowych waha się mięcfay 15 a 18 ctm., 
natomiast u chorych na gruelicę bywa onb prawie zawsze nizkie 
i wynosi 10—15 ctm. To obniżeflitjparcia <nie zależy od stanu 
ciepłoty i od lekarstw, lefłz od= zakażenia gruźliczego, a poja­
wiając się wfcaPŚtiie, może mieć znaczenie rozpoznawcze. Tyfi?o 
3—4 prc. suchotników, i to przeważnie dotkniętych wybitną 
miaż(i£yeą tętnic, stąnowi w tym względzie wyjątek. Spostrze­
żenia swe robił M. tylko na dorosłych, dotkniętych gruźlicą da­
le^) posuniętą,' albo w każdym razie niewątpliwą (częste krwo­
toki płucne, stwierdzenie prątkójr w plwocinie, niewątpliwe 
oznaki fizyczne). Bad-aniat Swe pr^WfjjSźił M. przez szereg lat, 
a pomiary parcia tętniczego. powtarzał w odstępach dostatecznie 
wielkich. W ten smosób sd^zed ł  do następujących wniosków:
1 ) Przy przewlekłej gruźlicy płumstalć prawidłowe lub wyższe 
od prawidłowegjtT parcie tętnicze jęa|korzystnym prognostykiem.
2) Tak samo korzystnym jest objawem, jeśli przy .przewlekłej 
gfflźljcy parcie, zrazu nizkie, pocjnoS się ilo prawidłowego po­
ziomu i ę ® m  pozc^taje prawidłowęm lub wyższem. 3) Obniża­
nie się w przebiegu gruźlicy płuc. parcia, pierwotnie prawidło­
wego,. jest niekorzystnymi objawem, rokujący m pogorszenie 
i śm iem  4) Wogóle stale nizkie parcie wskazuje przy gruźlicy 
na postęp spjawy chorobowej. Powyższe wskazówki majądzaj^p 
sowąnie przy rojarfyaniu W grullic.yAptuc. Co do gruźlicy innych 
narządów, liadaąfa nie są wyczerpane. Przy gruźlicy jelit paręie 
tętnicze jest zawsze ńizkię! W sprawach gruźlicjŁoptucnej, mają 
znaczenie te same iprawinła, co w gruźlicy płuc. Natomiast przy 
zajęciu gruźjiczem nerek marcje bywa stale nizkie bez względu 
na korzystny lub niekorzystny ‘przebieg sprawy. Odpada lu S a -  
tem znaczenie tego objawu w rokowaniu, natomiast wchodzi 
w grę znaczenie rozpoznawcze. Jeżeli bowiem w przebiejju, za­
palenia nerek znajdziemy staje nizkie paręie tętnicze, to powin 
nlsniy przypuszczać tło gruźlicze. D r Rtl&soegg.

Prof. S t r umpeJ J  W jsprawie patologii i Jeczeuia (łj- 
chawicj; oskrzelowej. ( A / f e .  *y ,m d- C tr l .  Jjtg. 1907, Nr 46}. 
Autor zaleca swój sposób leczenia, który mu w wielu przypad­
kach oddał znakonvje usługi, a mianoyficic kąpiele świetlne ele­
ktryczni (żarowe). S. podaje, że zapomocą nich osiągał nawet 
w ciężkich przypadkach w krótkim czasie zupełne wyleczenie. 
Qbjawy podmiotowe i przedmiotowe zmniejszały się znacznie nie,- 
raz już po 6 —10  kąpielach. Ąkąteczmejszego sposobu Jedzenia 
S. nie zna. Oprócz tgg« podaje.je. przetwory jodu, a niekiedy 
stosuje jeszcze rozffijiite wziewmnia. Gdygprzypuszcząciiiti^eba od­
ruchowe wyzwalanie się r.api-.iTóty od strony błoitiy śluzowej nosą^, 
wówczas wskazane jest leczenie rynologiczne.

Dr M. Lauterbach (WiedeńJ.
Neurologia.

Ko i p m.  Iirak odrurhow agięgnistych bez wykaziil- 
iiycii zmian układu nerwowego. Ą D e u ts c h e  m e d .  W o c h s . 1907, 
Nr 44). Przypuszczano, że brak odruchów ścięgnislych dowodzi 
napewno zmian układu nerwowego. K, na podstawie piśmienni­
ctwa i swego przepadku twierdzi jednąR, że wprawdzie bardzo 
rzattko, al^jprzecież zdarza^iię brak odruchów' iifgnisBfch u oso­
bników zupełnie zdrowych. Bardzo być może, że brak ten ^est 
wtedy wrodzorł^., _ A /></>.,

W. j Anf i mow.  Drobnejpw ybroczynki na powierz­
chni mózgu, jako zjawisko Stałe w przypadkach padaczki 
i ich znaczenie, ( p b o z r .  flfych. n e w t v ł o g j i  i  ekif. psjekoł. 1907,* 
Nr 5). Na gasadzie danych klinicznych, jak również^ wyników 
badania pośmiertnego 10  osób chorych na padaczkę, d(?Szedł 
A. do wnjpśków, że: 1) w wybitnych przypadkach niewątpliwej 
padatzki drobne wybroczyny w nlśzgu nad oponą miękką są 
zjawiskiem stałem; 2) wybroczyny te nie mają ściśłe^określo- 
riegfe usadowienia, znaleźć je można we wszystkich Częściach
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powierzchni istoty korowej mózgu bez względu na ich znaczenie 
fizyologiczne; 3) wybroczyny te uszkadzają całość zewnętrznej 
warstwy istoty korowej mózgu, t. j. warstwy włókien tangency- 
alnych, pociągając za sobą sklerozę tkanki mózgowej; 4) prze­
rywają włókna tangencyalne w istocie korowej mózgu, czem 
prawdopodobnie trzeba tłómaczyć postępujące cierpienia psychi­
czne u chorych na padaczkę; 5) wybroczyny te są następstwem 
padaczki, a nie jej przyczyną, i wreszcie 6) mogą istnieć same 
lub też z objawami przewlekłego zapalenia, to znaczy, że zapa­
lenie nie jest koniecznym warunkiem istnienia wybroczyn.

IV/. Kiwerski.
A. C ram  er. Leczenie miażdżycowego zaniku półkul 

mózgowych. (Deutsche med. W o c h s . 1907, Nr 47). Omówiwszy 
w krótkości kliniczne objawy wyżej wymienionej choroby, zwraca
C. uwagę na zapobieganie chorobie u osób, mających skłonność 
do miażdżycy, przez unikanie wyskoku, zbyt obfitego jedzenia, 
zbyt gwałtownych sportów i zakażenia się kiłą. Skoro tylko 
zauważy się znamienną dla sprawy miażdżycowej w mózgu 
trójcę objawów: bole głowy, zawroty i osłabienie pamięci, na­
leży przystąpić natychmiast do leczenia choroby. Będzie ono po­
legać na zabronieniu choremu pracy umysłowej, najlepiej- 
i usunięciu z grona rodziny, na zakazaniu używania wyskoku, 
na pilnem przestrzeganiu dyety, która się powinna składać 
z niewielkiej ilości jedzenia na raz, wreszcie na usuwaniu wszel­
kich wysiłków fizycznych. Regulowanie stolca jest jednym z bar­
dzo ważnych warunków powodzenia leczenia; tutaj najlepiej sto­
sować leczenie wodą karlsbadzką lub łagodne środki przeczy­
szczające. Leczenie lekami polega na podawaniu przetworó?© 
jodu, a mianowicie najlepiej jodku sodu lub potasu od 025 do 
4 gr. dziennie przez lata całe. Co 6 tygodni przerywa się sto­
sowanie jodu na 1—14 dni. Zwracać należy uwagę na objawy 
zatrucia, jak przyspieszenie tętna, zmniejszenie łaknienia i wy­
stąpienie białka w moczu. Gorsze wyniki daje sajodyna i jody- 
pina, wreszcie zewnętrznie stosowany jodol, jothion. W razie 
chorobliwego niepokoju poleca C. jod z bromem aa. p. aeij. 
Lecząc chorobę w ten sposób, można niejednokrotnie nietylko 
wstrzymać rozwój choroby, lecz również i osiągnąć znaczną po­
prawę. D r Skórczewski..

F u ch s .  Kilku słów o bezsenności i jej leczeniu.
( Wiener k l i n .  Rundschau 1907, 45 i 46). Istota snu jest do­
tychczas nieznana. Ostatnimi czasy tłumaczą sen, jako czynność 
ustroju, mającą na celu zapobieganie znużeniu. Zaburzenia snu, 
bezsenność, są częste, nigdy jednak nie występuje bezsenność 
jako samoistna choroba, jest ona zazwyczaj objawem jakiejś 
innej choroby. Z bezsennością spotkać się można już u ose­
sków i dzieci, a przyczyną jej bywają zaburzenia w trawieniu, 
gorączka, i t. p.; czasami jednak przyczyny wyśledzić nie mo­
żna. Olbrzymią grupę chorych, cierpiących na bezsenność, sta­
nowią neurastenicy, śledziennicy i osoby histeryczne. Przewlekłe 
zatrucia nikotyną, czarną kawą, herbatą, a szczególnie wysko­
kiem wiodą często do bezsenności. Dalej wszystkie psychozy. 
Wogóle zaś choroby najróżnorodniejszych narządów mogą z po­
wodu dolegliwości, jakie sprawiają, wywoływać zaburzenia snu. 
W leczeniu bezsenności ma lekarz, zdaniem F., szerokie pole do 
stosowania poddawania, i tylko na działaniu poddawania polega 
nasenne działanie powszechnie używanych zabiegów wodoleczni­
czych, stosowanie elektryczności i magnesu. Z zabiegów wodo­
leczniczych tylko długiej, pełnej, letniej kąpieli i ciepłym wilgo­
tnym zawijaniem przyznaje F. istotne działanie nasenne. Pod­
dawaniem również tłómaczy F. skuteczność wysoko napiętych 
prądów przemiennych (przyrządy Tessla, d ’Arsonvala). Nastę­
pnie omawia F. leki nasenne; makowca tylko wyjątkowo używa 
się dzisiaj, morfina ma szerokie zastosowanie tam, gdzie przy­
czyną bezsenności są bole, kodeina zaś, dionina i heroina tylko 
w połączeniu z innymi lekami nasennymi. Brom i jego prze­
twory działają więcej jako leki uspokajające (sedatwa). Najszer­
sze zastosowanie ma jeszcze dzisiaj wodnik chloralu, szczególnie 
w psychozach; środek ten jednak zagraża wielkiem niebezpie­
czeństwem dla osób z wadą serca lub miażdżycą tętnic. Istnieje 
też cały szereg przetworów chloralowych, nieposiadających rze­
komo ujemnego działania na narząd krążenia, w rzeczywistości 
jednak mało się te przetwory różnią od chloralu. Powszechnem 
zastosowaniem cieszą się sulfonal, trional, tetronal i neuronal, 
lecz ujemną ich stroną jest działanie zbiorowe (kumulatywne). Z le­
ków pokrewnych mocznikowi na pierwszem miejscu należy pa­
miętać o uretanie. W  ostatnich czasach pozyskał wielki rozgłos 
weronal, który istotnie jest znakomitym lekiem nasennym. Ze 
środków aromatycznych wylicza F. jako najważniejsze paralde­
hyd i amylenum hydraiwn. Pisarski.

M a r c h a n d  i No u e t .  0 tak zwanym charakterze pa­
daczkowym. {Rtbue dc m e d .  1907, Nr 11). Ponieważ u chorych 
na padaczkę znajdujemy często pewne dominujące cechy cha­
rakteru, jakoto: drażliwość, popędliwość, zmienność uczuć i zmienną 
ruchliwość, przeto cały szereg autorów (Calmeil, Delasiaure, Fal- 
ret, Sami, Morel, Fere) uważa taki charakter za znamienny dla 
padaczki, a nawet wielu przyjmuje, że na podstawie samego 
tylko charakteru można pomimo braku drgawek napadowych 
przyjąć istnienie padaczki. W przeciwieństwie do tych zapatry­
wań dowodzą M. i N. na podstawie spostrzeżeń, poczynionych 
w zakładzie w Blois, że 1) nie można rozpoznawać padaczki, 
opierając się wyłącznie na cechach charakteru tak zwanego pa­
daczkowego; 2) że sama padaczka jest tylko zbiorem objawów, 
który zarówno, jak i »charakter padaczkowy« znamionuje co 
najwyżej istnienie choroby mózgowej w ogólności, atoli bynaj­
mniej nie stanowi odrębnej jednostki chorobowej.

Dr Blassberg.
L e g r a i n .  Postępowanie przy obłędzie opilczym (deli­

rium tremens). (.Presse med. 1907, Nr 98). Wywody swoje opiera 
L. na przeszło 3000 przypadków. We wszystkich przypadkach 
ostrego obłędu opilczego, o ile tętno nie słabnie, a ciepłota się 
nie podnosi, radzi L. położyć chorego do łóżka i zachowywać 
się wyczekająco. Kąpiele letnie kilka razy dziennie oddają zna­
komite usługi; uspokajają one chorego i sprowadzają sen. Jako 
napój radzi L. podawać wodę sodową i mleko. Chloral, stoso­
wany w obłędzie opilczym przez Aufrechta i innych, odrzuca 
L. z powodu jego niekorzystnego działania na serce, radzi zaś po­
dawać hyoscynę w dawce ' k - 2  milgr. na 24 godz. w postaci 
wstrzykiwali. Wyskoku nie podaje L. nawet przy powikłaniu 
z zapaleniem płuc, gdyż jego zdaniem, wyskok nie działa jako 
lek podniecający (excitans). D r Ser mak.

Prof. H. Zi emann .  Brak lub rzadkość porażenia po­
stępowego i wiądu rdzenia u ras niecywilizowanych i cie­
mnych. (Deutsche med. Wochs. 1907, Nr 52). Autor, opierając 
się na spostrzeżeniach z wieloletniej swej praktyki w Kameru­
nie, jakoteż na wywiadach z okolic Trinidadu, Jamajki, W ene­
zueli, wypowiada zdanie, iż porażenie postępowe u ras cie­
mnych się nie zdarza, a wiąd rdzenia jest bardzo rzadki. (Z. 
spotkał go zaledwie 2 razy). Również i Europejczycy tylko wy­
jątkowo mają w gorącej strefie chorować na wiąd i porażenie 
postępowe. Wreszcie zwraca Z. uwagę na szkodliwość przecią­
żenia pracą umysłową przy tych chorobach. D r Skórczewski.

Doc. S c h u s t e r .  Czy leczenie rtęcią wywiera wpływ  
na występowanie metasylilitycznych chorób układu nerwo­
wego? (Deutsche med. JPochs. 1907, Nr 50). Autor opiera się 
na 235 przypadkach metasyfililycznych chorób układu nerwowego; 
w 186 stwierdzono przebytą kiłę. Wiąd rdzenia stwierdził S. u 75 
(względnie 90), porażenie postępujące u 35 (45), kiłę mózgu 
i rdzenia u 76 (100). Około 18 prc. tych przypadków dostate­
cznie leczono rtęcią (trzy do dziewięciu kuracji); w 41—60 prc. 
przebyli chorzy jednorazowe leczenie rtęcią, nieleczeni rtęcią 
stanowili 28—35 prc. S. stwierdził, że leczenie rtęcią nie wpływa 
ani na przyspieszenie, ani na opóźnienie wystąpienia zmian 
metasylilitycznych, i że bez względu na przebyte leczenie rtęcią 
trzeba przyjąć przy wiądzie rdzenia około lat 14 od zakażenia, 
przy kile mózgu i porażeniu postępującem około 1 1  lat. Ko­
rzystnego wpływu leczenia rtęcią, jako środka zapobiegającego 
chorobom metasy fi li tycznym, stwierdzić nie można. Równocześnie 
u 16 chorych zbadali Citron i Miihsam surowicę co do niwe- 
czników swoistych; u 9 chorych stwierdzono obfitą albo średnią 
ilość niweczników, u 3 słabą lub wątpliwą, u 3 niweczników 
nie stwierdzono. W porównaniu do stwierdzenia niweczników 
tylko u 11 prc. chorych na trzeciorzędną kiłę (Neisser), byłby 
tu odsetek bardzo wysoki. Wpływu leczenia rtęcią na ilość ni­
weczników nie zauważono. Zdaniem S. pewne objawy przema­
wiają za tem, że nie jad kiłowy, lecz niweczniki wywołują zmiany 
metasyfilityc.zne. D r Skórczezoski.

W. K r e t s c h m e r .  Limfocytoza płynu mózgowo rdze­
niowego przy kile późnej dziedzicznej. (Deutsche med. Wochs. 
1907, Nr 46). K. badał płyn mózgowordzeniowy dorosłych w kile 
późnej dziedzicznej u 3 chorych (czwarly przypadek u dziecka 
10 -letniego był co do rozpoznania wątpliwy). (J dwóch z nich 
stwierdził limfocytozę, badając według przepisów Nischla, w trze­
cim limfocytoza była wątpliwą. Na podstawie tych spostrzeżeń 
uważa K. limfocytozę płynu mózgowordzeniowego za objaw wy­
stępujący w kile późnej dziedzicznej nietylko u dzieci i nowo­
rodków, lecz i u ludzi dorosłych. D r Skórczewski.
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Związek polski lekarzy i przyrodników w Petersburgu.

Słowo wstępne na I. organizacyjnem posiedzeniu
d. 18/31. stycznia 1908

przez

Prof. Dra Stanisława Zaleskiego.

Szanowne Zgromadzenie! W życiu kolonii polskiej w Pe­
tersburgu chwila obecna uważana być moie ”za jedną z przeło­
mowych: przystępujemy do rozpoczęcia ^czynności tutejszego
» Z w i ą z k u  p o l s k i e g o  l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w * ,  ksSry 
drogą ewolucyjną wyłania się z dawniej już istniejącego »Ko!a  
l e k a r z y  p o l s k i c h * .  Nowo powstający »Z wi ą z e k *  twóTzy 
się jako pierwsza poważna ściśle naukowa i zarazem óbywatel- 
sko-spoleczna instytucya polska, z szerokim i plawomocnypi 
zakresem działalności, jak to opiewa * Us t a wa « ,  wniesiona 
w d. ■45. maja r. z, za kłr. 109 do !A jestru  Towarzystw m. Pe­
tersburga.

Poprzedzające dzisiajszy nasz »Zwi ązEk* »Koło«,  zało­
żone w d. 5* marca Wul, stosownie do ówczesnych warunków, 
z konieczności ograniczać się musiało do nierównie skromniej­
szych warunków i powstać mogło tylko jako f i l i a  tutejszego 
R z y m s k o - k a t o l i c k i e g o  T o w a r z y s t w a  D o b r o c z y n n o ś c i  
pod nazwą » O p i e k i  l ekarskief l fc ,  bo nie było inaczej rfwżna 
zorganizować się na gruncie legalnym. Taką potrzebę zHfclenia 
się uczuło najpierw szczupłe grono młodych tutejszych lekarzy 
ówczesnych, jak przedewszystkiem Drowie G. S jĄ ery n ,  Rudz-  
0y  S t e f a n  i W i k t o r ,  K o zło w s,ki Jan,  Fr. B ere .śn iew icz ,  
P. BartoszeBtficz, O r ł o w s c y  Z e n o n  i W i f old,  K a r n i c c y  
A l e k s a n d e r  i K a r o l  i kilku innych Zwrócili się' oni do kilku 
starszych kolegów, jak zmarły Dr. M. S t r a wi ń s k i ,  ETOwie St. 
Wo i a ń s k i ,  Ur.  W i e r c i ń s k i  i Ed.  K a r n i c k i ,  prof. J. Zi ema-  
c k i  i głoszący te słowa i wipóinemi siłami po wspólnej naradzie 
położony został kamień węgielny >Koła«,  w lewem zgrupowali 
się następnie i inni starsi i młodsi współkoledzy, nie wyłączając 
takich wybitnych mężów na świeczniku wiedzy i zawodu, jak 
nasz głośny psychiatra, akademik i profesor Dr. J. M i e r z e j e w ­
ski  i przedwcześnie zgasły znakomity badacz, prof. Ma r c ć l i  
N e n c k i^ w r a z  ze swoim najbliższym, sztabem naukowym, do 
któttgo należeli tacy jego wybitni uęŁniowie i współpracownicy, 
jak profesorowie jpzym o n TJz i e r zg  o w ski  i J an  Zmleski.

Al}y pozyskać podstawę prawomocnego istnienia i zbiera­
nia 9*ę dla wykładów i dysput naukowych, zrzeszeni już, lekarze 
udali się o pomoc i poparcie do tutejszego rz.-kat. Towarzystwa 
Dobroczynności, mającag® prawo udzielać pomocy biednej lu­
dności fJptolidŁej wszelkimi sposobami, a więc i drogą lekarską. 
Dzięki wzajemnym usiłowaniom i staraniom do §,. 2-go »U^ta- 
wy« Towarzystwa wprowadzoną została,zatwierdzona przez wła­
dzę U w a g a ,  uprawniająca istnienie >Ro,ła« i jego działalność, 
tej treści:

»131a osiągnięcia ctilów pomocy 1.-karskiej ubogim chorym (/ i) 
Towarzystwo ijScil. BobroczyijnoSci) ma prawo stworzyć, za uzyska­
niem odpowiedniego z^Wolenia, opieką mhe&ską, przyjęcia ambulato­
ryjne, lecznice ze llaieim  łóżkami, IsJtarskie, apteczki dla
bezpłatnego rozdawał]ia lekarstw biScfnym choryip, jak również za- 

opywae wszelkie sposoby okazywania pomocy ldrarskiej tymże 
chorym «

Nienależnie od tego wypracowane zostały, również zatwier­
dzone przez władzę, » P r a wi d ł a «  dla istniejącej przy rz.-kat. 
Towarzystwie Dobroczynności » Op i e k i  l e k a r s k i e j *  (resp. 
»Koła«).

Towarzystwo Dobroczynnośpi- popierało przez cały czas 
prawie siedmioletniego istnienia nowopowstałego w ten sposób 
stowarzyszenia lekarzy polskich w Petersburgu wszelkie jego 
prace, dążenia i działalność, z całą gościnnością oddało mu do 
rozporządzenia, bez pobierania jakichkolwiekbądź opłat swój lo­
ka! * a w s z e  goxący udział przyjmowało w jego losach. To też 
likwidując obecnie swe czynności i przeJewaji^c je w nową, do­
skonalszą fazę istnienia, »Koło le łra rzy  po l s k i ch«  uważa so-» 
bie za największy i najświętszy obowiązek -wyrazić swą szczerą, 
gorącą i głęboko odczutą wdzięczność przedewszystkiem tutej­
szemu rz. -kat .  T o w a r z y s t w u  D o b r o c z y n n o ś c i  za wSźy- 
stko dobre, co Kio dlań zdziałało. Niechże ten głos ogólnej 
wdzięczności dojdzie do serc kierowników tej najstarszej, a może

przez długie lata najpożyteczniejszej z naszych rodzimych inąty- 
tucyi.1 tutejszych!

Za cały czas blizko siedmioletniego istnienia »Koła« dzia­
łalność jego realnie przedstawia się w przeszło stu wykładach 
i komunikatach naukowych w języku polskim, ktćft'e zawsze wy­
woływały jak najżywszą wymianę nTyąfc i najwięcej może i naj- 
skutecznitej współdziałały zaszczepieniu polskiego słownictwa fa­
chowego na gruncie tutejszym. Jśiektóre z Pych wykładów wprost 
jako poważni^prace naukowe zasługują na szczfególhe zaznacze­
nie, a wielu z nich towarzyszyły pokazy chorych i odpowiednich 
preparatów i odęzytów, oraż wizerunków. »Koło lekaj/.zy pol- 
ąJGch«, o ile można, jak najgorliwiej objawiało także i swą 
obywatelsko-społeceną i filantropijną działalność. W tym kierunku 
jdldnak, jak dotąd, jeMsJźte niedostatecznie było popierane przez 
ogół naszej kolonii połgftiej, mającej na swych barkach bardzo 
wiele mniej luf! więcej ważnych innych instytucyi, wymagających 
jednak zawsze i wszędzie ofiarności publicznej. Bądź ,cp. bądź 
w łonie »Kota« powstała myśl założenia szpitala polskiego, 
lecznicy *41a przychodzących chorych i pracowni dla wykonywa­
nia badań chemicznych, bakteryologicznych i mikroskopowych, 
która mogłaby nawet przynosić dochód, znajdując poparcie nie- 
tylko u 140 lekarzy-Polaków, lecz i u liczniejszych może jeszcze 
przyrodnneówi Na szpital, dzięki specyalnemu zakrzątnięciu się 
ostatnimi czasW komitetu >Kota<,  a jeszcze więcej — dzięki 
szczególnej energii i dobrej woli członków »Koła« Drów Cy- 
p r y a n a  Z a k r z e ws k i e g o ,  J a n a  H a t t o w s k i e g o  i zwłaszcza 
Dra K s a w e r e g o  J a x y  B y k o w s k i e g o ,  rozpoczęto nawet dość 
prędko gromadzie^ osobny fundusz, wynoszący obecnie z gća-ą 
tysiąc„rubli. Dla powiększenia go dp nie^śędnych rozmiarów, 
przynajmniej 20.t).00G r̂s., projektowane jest zawiązanie osobnego 
» K o m i t e t u «  z najpoważniej szych przedstawicieli wszystkich 
odłamów tutejszej kolonii polskiej.

Nie mogąc, ani nie mając środków dla stworzenia swojego 
organu, korzystano »Koło l e k a r z y  po l s k i ch*  z bęfinter|B>- 
wnej gościnności Mręegiądu łekW & j/̂ m  w, Krąfcflwie i tam dru­
kowało i drukuje po dzień dzisiejszy swoje sprawozdania. Obo- 

I wiązek sprawiedliwości podyktować nam winien wyrażenie Szcze­
rego uznania i gorąCej podzięki temu poważnemu orgatrowi pol­
skiej'pra^y lekarskiej.za jego obywatelskie względem nas uczucia 
i pobudki!

Wspomnieć nareScie należy, że od czasu ukonstytuowania 
się »Koia« na czele jego stał mąż niespożytych zasług społe­
cznych i obywatelskich i nieposzlakowanej prawości, przedwcze­
śnie 9Wgy i po daiś-dzień opłakiwany prsees Dr Mi ko ł a j  
S t r a w i ń s k i .  Lzeso niechaj będzie i chwała Jego pamięci, jak 
również pamięci najwybitniejszego z naszych uczopych rodaków, 
prof. Dra M a r c e l e g o  N enckieg.o , jednego z najgorliwszych 
uczestników naszego »Koła«,  a także nie mnid' gorliwych i nie­
odżałowanych nldzych wspófkolegów i współtowarzysZów Drów 
K J G ^ r a y s k i e g o ,  J a n o w i c z a - C z a i ń / k f p g o ,  M. P i e k a r ­
sk i e go ,  J a n a  R a d e c k i e g o ,  prof. Al f o n s a  E r l i c k i e g o ,  L. 
K r a s s o w s k i e g o ,  L. Cy r s k i e g o ,  J óze f a  R u d z k i e g o  i inn. 
Uczcijmyż tę pamięć przez powstanie!

Poświęćmy dziękczynne w^omnienie nietylko wszystkim 
działaczom, prelegentom i referentom, lecz i Zarządowi, który 
pod nazwą » K o m i t e t u «  w nożnych fazach składał się i składa 
z takich imion, jak'wspomniany już prof. M. Ne n c k i ,  jak pro­
fesorowie J. Z i e ma c k i  i M. Ra c z y ń s k i ,  jak dok,torowie*Q. 
Czeczo t t ,  E. M a r c i n k i e w i c z ,  C. Z a k r z e w s k i ,  K a r n i c c y  
ojciec i syn, St. Woi a ńs k i ,  T. P. i ot rowicz  i inni. Wspomnij­
my takie szczególnie dziękczynnem słowem tych, którzy nieśli 
najcięższa.może obowiązki, jako sekretarze »Koła<(, dzielący się 
na dwie grupy: naukowych i administracyjnych. Pierwszym nau­
kowym sekretarzem był Dr. S t e f a n  Ru d z k i  Po wyjeidzie*jego 
obrany został na tę godność młody docent tutejszej Akademii 
lekarskiej i chluba naszego »Koła«, Dr W i t o l d  Or ł o ws k i ,  
a po powołaniu tegoż na profesora dyaguclStyki do Uniwersy­
tetu w Kazaniu godnym jego następcą został docent Dr Zdz i ­
s ł aw Sowi ńs k i ,  zasztjfyttiie spełniając te obowiązki obok Dra 
K o n r a d a  U l i ń s k i e g o ,  który jest sekretarzem administracyj­
nym. Poprzednikami Dra U i i ń s k i e g o  na urzędzie sekretarza 
administracyjnego byli Drowie: G a b r y e l  Se v e r y n ,  W i k t o r  
R u d z k i  i Ma k s y m i l i a n  Machowski .  Nareszcie skarbnikiem 
»Koła« aż po dzjś-ckień ku ogólnemu zadowoleniu pozostaje 
Dr. E lrban Wi e r c i ń s k i ,  a bibliotekarzem i kustoszem Dr S ta ­
n i s ł a w O patow sk i.  Imiona licznych naszych prelegentów są 
na zawsze utrwalone na łamach P rzegląĘii lekai skiego, a także 
wspomniane w dorocznych- sprawozdaniach tutejszego Towarzy­
stwa Dobroczynności. Wszystkim Im niech będzie cześć i sława!

Spraw y T ow arzystw  naukowych.
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Do rzędu członków, którzy opuścili Petersburg, nie prze­
stali jednak dzielić wraz z nami losew »Koła«,  należą wspom­
niani już niejednokrotnie i na jz^czytniej  u nas zapisani Dokto­
rowie: G. S e v e r y n  — obecnie w Warszawie, R u d z c y  S t e f an  
we Lwowie i W i k t o r  — w Wilnie, M. Ma c z e ws k i  — także 
w Wilnie, prof. Ja n  Gor dz i a ł kowsf c i  — w Charkowie, uta­
lentowany prelegent-filozof i znany okulista D‘r Ka z i mi e r z  N o- 
i s zews k i  — w Dźwińsku, a wreszcie najzasłużeńszy z zasłużo­
nych nieobecnych, prof. Dr. W i t o l d  O r ł o w s k i  — W Kazaniu. 
Obowiązek sprawiedliwości i zasada »suum cuique tribue« na­
kazuje nam, abyśmy przy przekształceniu 'się dawnego »Koła« 
w »Związek« do nich przedewszystkiem zastosowali §§ 10 , 1 1  
i 15 obowiązującej >Ustawy« i na dzisiejszem posiedzeniu pro­
klamowali jednomyślnie pierwszych sześciu stałymi członkami, 
a prof. W. O r ł b w s k i e g o  pierwszym członkiem honorojym 
»Związku«.  I w danej chwili prof. O r ł o w s k i  o nas nie zapo­
mniał, nadesławszy tylko to  telegram tej treści: »Szczęśliwy je­
stem, że nakoniec »Związek l e k a r z y  i p r zy  r o d n  ikó w« -zo­
stał zorganizowany. Życzę z całego Serca, żeby się rozwijał i kwi­
tnął na chwałę narodu polskiego nad brzegami Newy. Szczęść 
Boże!«.

Gdy prąd i duch czasu wpłynął na zmianę warunków 
ogólno-państwowych, rzecz naturalna, że i tutejsze społeczeństwo 
polskie ożywił strumień nowego' życia, za czem poszło wytworze­
nie się nowych instytucyi towarz-y^ko-społeczrjych i zmiata? sta­
rych na lepsze, przyczem szczególną uwagę zwrócono także na 
stworzenie przybytków dla szarzenia oświaty, jeJBi nie na niwie, 
to przynajmniej w kierunku ojczystym wśft»a tych warstw 'społe­
czeństwa llaszego, dla których mowa polska i dążenia rodzime 
były dotąd bąjffjmało, bądź zupełnie niedostępne. Myśl r<5źf?e- 
rzenia działalności »Koła* i przetworzenia go w instytucyę sa­
modzielną pfź j  takich warunkach sdma przez się dojrzała, a po­
nieważ pokrewne medycynie i stanowiące jej fundament przy­
rodoznawstwo i jego stosowane odnogi nie miały dotąd woale 
swego środowiska, więc postanowiono przestąpić do utworzeni? 
takiego ^towarzyszenia, któreby uwzglęcFhiało naukowa- potrzeby 
zarówno naszych lekarzy, jak i przyrodników w najszerszem tego 
słowa znaczeniu.

Śród takich włSinie warunków i okoliczności przetwarza 
się dawne »Koło l e k a r z y  pofe>kich« w dzilffiMW »2wi ązek  
po l s k i  l e k a r z y  i p rz y r o dn i kÓ.w« i tv tym duchu skreślona 
została oddana dziś pod sąd Wasz i uznanie >Ustawa* no­
wego »Związku«.  Szczegółowemu rozpatrzeniu i rdzważeniu tej 
»Us tawy« poświęciło »Koło« jedenaście poSiedzeń, a na osta­
teczne zatwierdzenie i zarejestrowanie potrzeba było aż pięć • 
posiedzeń tutejszego osobnego miejscowego do spraw o tdwa- 
rzystwach Urzędu. Wynika stąd, że stworzenie tej »Ustawy« 
jest jakby kOroną-siedrnioletniej działalności .»Kóła«,  a »Zwią- 
zek« niejako jego potomkiem.

Niechże więc nowopowstający »Związek« będzie r-Mczy- 
wistein i godnem swej nazwy środowiskiem życia intelektual­
nego tutejszych, na obczyźnie zamieszkałych rodaldów, niech 
wkrótce roztoczy zakres skutdbznej swej, a vfr plotry obfitej dzia­
łalności, jakHłosi »Ustawa«,  na całe Cesarstwo, niech zrzśsza 
nas i łączy, niech krzewu mowęą|jc.zystą i prac^ na niwie ojczystej, 
niech będzie zawsae i wszędzie wyrazicielem myśli potekiej, 
a w stosunku swym do pokrewnych i pobratymczych stowa­
rzyszeń i zjednoczeń tutejszych niech będzie zawsze wzorem 
taktu, wyrozumienia i harmonii, mając jedynie na celu li tylko 
dobro ogólne! Niech obiera sobie jak dziś, lak i nadal, najgo­
dniejszych kierowników, a w dalszym swym rozwoju nifcch two­
rzy nowe wydziały, niech przestąpi do urzeczywistnienia tych 
instytucyi naukowych, społecznych i filantropijnych polskich, 
o których głosi jego »Ustawą«,  niech stworzy przedewszystkiem 
swój własny organ druku i niech popiera Wszelkie usiłowania, 
by pozyskać więcej światła, lub dobra, na wstepie zsm do swo­
jego przybytku niech wypisze, jako godło, s łowąjk

»Z wiedzj wytryska jaknajwiększa siła, f
A rozwój ducha krzepi też i serca!»

Akademia Umiejętności w Krakowie.
(Wydział matematyczno-przyrodniczy). 

Posiedzenie d. 7. stycznia 1908.
Przewodniczący prof. O l s z e W s k i  poświęca Wspomnienie 

żałobne pamięciHmarłego członka czynnego żagrani<jjzne.g'Q Wy­
działu, Williama Thomsona Lorda Kelvin,

Sekretarz zawiadamia, że »Projekt słownictwa chemii orga­
nicznej*, ułożony przez człMls. Bandrowskiego, fz©stał rozesłany 
59 chemikom polskim z pr&gbą o wypowiedzenie opinii przed 
upływem m. marca 1908.

Czł. L. Marchlewski przedstawia pracę Dra Zygmunta 
Mot y l ewski e j So  ze Lwowa p. t.: Diliydrooksyeliinoksalin  
i jego pochodne.

Czł. L. Marchlewski przedstawia pracę p. J B i e l e c k i e g o  
z Warszawy p. t . : 0 trójnldeliydzie inezytylenowym (1. 3. 5- 
trójmetylalbenaen).

Czł. H. floyer przedstawia pracę K. S t o ł y h w y  z War­
szawy p. t.: Czaszka z Nowosiółki jako dowód istnienia  
kształtów z II. peiiuigenins w okresie historycznym Autor, 
na podstawie badań, dokonany.ah nad scytyjską czaszką z Nowo­
siółki, Według metody prof. G. Schwalbego, oraz na podstawie 
zestawienia rezultatów otrzymanych z rezultatami badań, nad II. 
primigenius (grupa: Spy-Neandertal-Krapina) dochodzifcdo wnio­
sku, że kształty pokrewne H. primigenius istnieją nietylko 
w starszym okresie dyjuwialnym, jak twierdzi prof. G.%5chwalbe, 
lecz i w czasach późniejszych.

L/sl K. Kostanecyci  przedstawia pracę A. Bochenka p. t.: 
O centralnych zakończeniach nerwu wzrokowego. Autor 
zbadał metodą Marchiego 7 mózgów królików, kfBg m poprze- 
dnio .(przed 1 1—5 ^  dniami) wykonano oweracyę *csńsceratio. 
biillri. Pracz włókien obfitych, jakie przez nerw wzrokowy do­
chodziły do carpus gwadrjgeimnum  ęposter his, do coipus genicu- 
lutwu laterale i do p u liin a r  thalanń, Występowały jeszcze na 
wszystkich badanych mózgach dwie drogi z nerwem wzroko­
wym złączone. Jedną drogą był t. zw tractus peduncularis 
tra n łi^rs2is, druga zaś okazała się dotychczas zópełnie nięznaną. 
Ta ostatnia biegnie początkowo w tył na samej powierzchni 
podstawowej części ntfftrn. później zawija sjję do boku i ku gó­
rze, przebiją peduncultis c^'śpri i kończy się w tylnej części 
corpds subthalanricuui s. Lnysii. Autor zastanawia się w dal­
szym ciągu nad homologią obu dodatkowych dróg nerwu wzro­
kowego zwierząt ssących i zwierząt kręgowych niższych. Zda­
niem autora należy nowo opisane pasemko mózgu królika honio- 
logizowSć z pasmem zwanem tract. basalis kery^opKci niżśjjch 
kręgowców. Co do pasma, zwanego w mózgu królika tractus 
peduncnlaris ,trąnsvĄsus, autor przypuszcza, że może ono odpo­
wiadać pasmu, zwanemu u niższych kręgowców tractus n. optici 
ad  gangtion m hm i.

Treść innych przedstawionych prac przekracza ramy »Prze- 
glądu lek.»

W arszawskie T ow arzystw o lekarskie.

Posiedzenie kliniczne dnia 21. stycznia 1908. 
Henryk L a n d a u  wypowiedział rzedSp- t. Zmiany w czer­

wonych ciałkach krwi przy przewlekłem zatruciu ołowiem.
(Odczyt poparty był przedstawieniem odpowiednich preparatów 
pod mikroskopem). W r. ft>93’ Askeńazy po raz piertrśSjr opisał 
występującą nielaedy w (Serwonych ciałkach krwi ziarnistość 
bazofilną. ^Ziarenka te ,spotyka się nietylko pr-zy niedokrwistości 
złośliwej postępującej, przy której opisał je As., lecz również 
przy bledniej", przy ciężkich niedokrwistościach wtórnych, naj­
częściej jednakie zjawiają się one pniy przewlekłem zatruciu oło­
wiem. Ziarenka te, ktitre pierwotnie uważano za resztki rozpa­
dającego się jądra czerwęnego ciałka krwi, obecnie uznawane 
sa powszechnie za produkty protoplRmatyczne. Jedni uważają 
je za objaw zwyrodnienia (Ehrlich), inni upatrują w zjawisku 
tem cechę wzmożonego odradzania się krwi. Landau, mając spo­
sobność ostatniemi czjby' jhadadj kilka przypadków 1 2  przypadki 
przewlekłego, jeden ostrego zatrudą ołowiem, tudzież jeden bia­
łaczki), w kwrych ws krwi odnaleźć można było liczne krwinki 
czerwone z zitirenkowem zwyrodnieniem, zauw-ażył, że objaw ten 
występuje w anaRomilej większości przypadków wraz z innym, 
a mianowicie z polichromatofilią krwinek czerwonych. Stąd 
wnosi Landau, że obydwa te ^zjawiśka znajdują siej ze sobą 
w ścisłym związku, i że zwyrodnienie ziardmjśwe jest tylko od­
mianą polichromatofilii. Ponieważ przyczyną polichromatofilii, 
czyli zmienionego powinowactwa krwinek cźerwonych do barwni­
ków, są zmiany, zachodzące w składzie chemicznym krwinek czer­
wonych "(najprawdopodobniej amniejszenie się iloś,ei hemoglo- 
binf), to i zwyrodnienie ziarenkowe nalezjy również uważać za 
skutek tychże zmian. Powstawanie jego nadeży sobie tłómaczyć 
w tjetr sposób, że krwinka polichromatofilna, pseepojona barwni­
kiem zasadowym, wskutek dalfeżych jakichś zmian, zachodzących



90 PR ZE G L Ą D  L E K A R SK I Nr 7

w jej składzie chemicznym, zaczyna wydzielać (strącać) ziarenka 
barwnika. Tem też tłómaczy się fakt, że ziarenka te nie są wi­
doczne nigdy w preparatach świeżych niebarwionych krwi, nie 
są one bowiem spreparowane* w krążku, lecz są produktem ze­
tknięcia się krwinki czerwonej z barwnikiem. Niedawno ogłosił 
Askenazy pracę, w której zawarta teorya powstawania zwyro­
dnienia ziarenkowego krwinek czerwonych przypomina pogląd 
Landana. Askenazy również stawia oba zjawiska w związku ze 
sobą. Powstawanie zwyrodnienia ziarenkowego tłómaczy on w na­
stępujący sposób: wskutek zwiększonego zapotrzebowania szpik 
kostny wysyła do krążenia mnóstwo krążków polichromatycznych, 
które, zetknąwszy się ze zmienionem pod względem chemicznym 
osoczem (wodnistość krwi i t. p.), zaczynają wyrabiać w sobie 
ziarenka. Wychodzi on przytem z założenia, że t. zw. zwyro­
dnienie ziarenkowe jest zawsze objawem odradzania się (rege- 
neracyi) krwi. Jest on zatem zdania, że ziarenka te są wytwo­
rami »protoplasmatycznvmi«, gdy według Landaua są to tylko 
cząsteczki strąconego barwnika. 'J. L.

Wiadomości zawodow e i ogólno-Iekarskie.

Medycyna społeczna. Epidem iologia. S ta tystyk a .  

W spraw ie  pomijania niem ieck iego  przem ysłu  lekarsk iego .
Nowa fala represyi, przez rząd pruski stosowanych wzglę­

dem Polaków z pod zaboru niemieckiego, uczyniła aktualną sprawę 
pomijania przemysłu niemieckiego przez cały naród polski.

Nie mam zamiaru, ani nie mogę podawać tutaj sprawozda­
nia z całej podobnej akcyi w latach 1902—1903 i następnych. 
Przemawiając na łamach pisma lekarskiego, chciałbym przede­
wszystkiem zwrócić uwagę galicyjskich kolegów na wyniki akcyi, 
przedsięwziętej przez lekarzy w Królestwie Polskiem po sprawie 
wrzesińskiej.

Z Towarzystw lekarskich w Królestwie pierwsze zajęło się 
tą sprawą Tow. lek. lubelskie, które na posiedzeniu z d. 18 pa­
ździernika 1902 r. wybrało z pośród siebie ^Tymczasową komi- 
syę przemysłowo-lekarską* »w celu zebrania danych, dotyczą­
cych obecnego 'stanu krajowego przemysłu i handlu lekarskiego 
i stosunku tegoż przemysłu do wytwórczości obcokrajowej, głó­
wnie niemieckiej*. Weszło do niej 9 lekarzy specyalistów w ró­
żnych gałęziach wiedzy lekarskiej (w tej liczbie i podpisany), 
oraz dwóch farmaceutów. Komisya ta zabrała się gorąco do pracy, 
wziąwszy sobie za cel ^wskazanie lekarzom praktykującym mo­
żliwie tanich a dobrych źródeł wszelkich potrzebnych im narzę­
dzi, lekarstw i środków opatrunkowych, z pominięciem całkowi- 
tem wyrobów niemieckich, a uwzględnieniem na pierwszym pla­
nie wytwórczości polskiej*.

Nie znalazłszy poparcia w galicyjskich Towarzystwach le­
karskich, które nie dały odpowiedzi na listowną prośbę o udzie­
lenie szczegółów co do zakresu i rodzaju działalności istniejących 
przy nich komisyi przemysłowo - lekarskich, zaczęliśmy szukać 
dróg i zbierać potrzebne dane zupełnie samodzielnie. A więc 
zwróciliśmy się z prośbą o wskazanie najwybitniejszych firm le­
karskich zagranicą, do konsulatów: angielskiego, austro-węgier- 
skiego, belgijskiego, francuskiego, holenderskiego, szwajcarskiego 
i włoskiego w Warszawie i do »Pharmacie centrale des Hópitaux 
cle Paris*, oraz Ajencyi francusko-polskiej w Paryżu; w celu za­
poznania się z n aj celniej szem i źródłami przemysłu lekarskiego' 
rosyjskiego udaliśpiy się do prezydyum ^Towarzystwa popiera­
nia rosyjskiego przemysłu i handlu w Petersburgu« (skąd NB. 
odpowiedzi nie Otrzymaliśmy).

Po zgromadzeniu obfitego materyału w postaci katalogów, 
cenników, broszur, listów polecających różne firmy i t. d., przy­
stąpiliśmy do układania wykazów porównawczych i po kilkumie­
sięcznej mozolnej pracy doszliśmy do pewnych ogólnych wnio­
sków, popartych dowodami cyfrowymi.

Wyniki te pozwolę sobie streścić według działów').
Najważniejszym oczywiście był dział środków farmaceuty­

cznych i opatrunkowych, gdyż za te przedmioty najwięcej pie­
niędzy idzie od nas do Niemiec (z samego Królestwa Polskiego

*) Prace lubelskiej komisyi przemysłowo-lekarskiej druko­
wane były w łódzkiem ^Czasopiśmie lekarskiem* z r. 1904 i wy­
szły później w osobnej odbitce. Z tej to broszury czerpię poniż­
sze szczegóły i nieraz przytaczam cale wyjątki (większość wnio­
sków komisyi podaję in exlenso).

według naszych obliczeń, około m i l i o n a  r u b l i  co  r o k  prze­
chodzi w ręce niemieckie w tym jednym dziale!).

Po zestawieniu porównawczem cen wyrobów niemieckich 
z cenami fabrykatów najlepszych firm innych krajów (odpowie­
dnia tablica w zbiorowej .pracy komisyi zawiera wykaz około 
300 najbardziej używanych środków farmaceutycznych) doszliśmy 
do wniosku: że o g r o m n a  w i ę k s z o ś ć  c e n  p r z e t w o r ó w  
p o c h o d z e n i a  f r a n c u s k i e g o  i s z w a j c a r s k i e g o  j e s t  
n i ż s z ą  (w Królestwie)' od  c e n  o d p o w i e d n i c h  p r z e t w o ­
r ó w  n i e m i e c k i c h ,  a l b o  t e ż  j e s t  im r ó w n ą .  ) Co zaś do 
jakości, nie ustępują one w przeważnej części wyrobom niemie­
ckim, jakeśmy to mogli stwierdzić przez doświadczenia i w pra­
ktyce. Dalszy więc wniosek był, że już teraz, nietylko bez ża­
dnych ofiar materialnych, ale nawet ze znaczną korzyścią dla 
kieszeni polskiego spożywcy możemy usunąć przeważającą wię­
kszość (przeszło dziewięć dziesiątych) przetworów farmaceuty­
cznych niemieckich, dotychczas panujących na rynku naszym 
bez konkurencyi, i zastąpić takowe przetworami szwajcarskimi 
i francuskimi (tu wskazać możemy z pośród kilkudziesięciu fa­
bryk, których adresy podane są w naszej pracy, najwybitniejsze, 
jako to: w Paryżu: Buchet, Clin, Robin, Roques, Salle, Poulenc; 
w innych miejscach Francyi; Societć chimkjue des Usincs du 
Rhóne (Lyon); Societe parisienne de produils chimicjues a Mon- 
tereau; w Belgii firma Lambiotte (Bruksela); w Szwajcaryi: Hom- 
mel Nicolay Co., oraz Schlieren w Zurichu, Hoffman-La Roche 
i Wolfenberger w Bazylei). W dziale ncrndau możemy zupełnie 
obejść się bez Niemiec, gdyż proelukeya chemiczna polska (i ro­
syjska) usuwa w Królestwie— wobec wysokich cel ochronnych — 
wszelką konkurencyę Niemców, a może już dostarczyć prawie 
wszystkich przetworów z tego działu. W dziale środków do uży­
tku wewnętrznego (p w <3$ mieliśmy— w chwili wydania prac ko­
misyi, zaledwo niewielką ilość przetworów, wyrabianych w kraju 
(w Warszawie »Motor«, lYlanduk; w Pabianicach fabryka chemi­
czna i t. d.). W dziale środków opatrunkowych wskazać należy 
watę hydroskopijną fabryki Dra Bartkiewicza w Zapolu pod Gro­
dziskiem. fabryki »Tlen« we Lwowie i Dobrowolskiego w Kra­
kowie.

Wobec tych wniosków postawiła komisya postulaty: ażeby 
dla ostatecznego wyparcia produkcyi farmaceutycznej niemieckiej 
z handlu lekarskiego polskiego poczynić starania, aby wszystkie 
wymienione firmy chemiczne francuskie i szwajcarskie miały 
swych przedstawicieli w Warszawie (firmy Lambiotte, Lyon, 
Roques, Salle, Poulenc, Schlieren już naówczas miały przedsta­
wicieli w Warszawie) i aby idące do nas »transito« przez firmy 
niemieckie środki surowe (liście, korzenie i t. d.) sprowadzano 
inną drogą (handlem tranzytowym w tej gałęzi zajmuje się na­
sza firma Salle w Paryżu, rue FJzćwir 4). Jednocześnie wyrażono 
życzenie, aby producenci krajowi wyrabiali subtelniejsze prze­
twory farmaceutyczne (do użytku wewnętrznego), a wtedy leka­
rze polscy poparliby ich solidarnie. Dla osiągnięcia zaś powyż­
szych celów uznano, że wszyscy lekarze polscy powinni bezwa­
runkowo zobowiązywać się do oznaczania na receptach po na­
zwie środka — nazwy fabryki, z której dany środek ma pocho­
dzić; ten sposób postępowania musitny stosować dotąd, dopóki 
z aptek naszych nie usuniemy zupełnie leków niemieckich.

Stosownie do ostatniego postulatu Tow. lek. lubelskie na 
doroczncm posiedzeniu swojem w dniu 4 lipca 1903 r. uchwaliło: 
Z o b o w i ą z a ć  wszystkich swoich członków do stosowania środ­
ków farmaceutycznych i opatrunkowych nieniemieckich za po­
mocą oznacząnia na receptach nazwy fabryki po nazwie środka 
według podanego spisu, do którego weszło 167 najbardziej roz­
powszechnionych środków lekarskich.

Uchwała ta wraz ze spisem została wydrukowana i roze­
słana wszystkim lekarzom i aptekom gubernii lubelskiej, Towa­
rzystwom lekarskim i farmaceutycznym, redakeyom czasopism 
lekarskich w Królestwie i wielu lekarzom wolnopraktykującym, 
z prośbą o poparcie usiłowań naszego Towarzystwa ku złamaniu 
niczim nieusprawiedliwionego monopolu niemieckiego w naszym 
handlu lekarskim.

Przy wprowadzeniu praktycznem w życie tej uchwały nie 
napotkaliśmy większych trudności: wielu aptekarzy i składników 
co prawda — wobec ustalonych stosunków z niemieckiemi fa­
brykami i dogodniejszych warunków kredytowych — niechętnie 
patrzyło na nasze zamiary wskazania im nowych dróg handlo­
wych, musieli jednak i oni zastosować się do solidarnej akcyi 
lekarzy i sprowadzili wszystkie żądane środki nie niemieckie. 
(Dla zużycia poprzednio już zakupionych przetworów niemieckich 
dano aptekom krótki termin, po którym lekarze kontrolowali, 
jakiego pochodzenia były wydawane leki).
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Wskutek m * *  po  lcdiku miesiącach mieliśmy bardzo 
dużo leków nie niemieckich, w tej" liczbie ogjómnie podniosło 

[ ,się zapotrzebowanie przetworów fabryk polskich. Szereg Jjoka- 
zćw  w Tow. Iskarskiem (przez flikuaćeinów i lekarzy), oraz pra­
ktyka cocteicnna szpircgna i prywatna dały nam niezbite dowody, 
że więijjszosć nowosprowacjzonych środków vf niczem nie ustę­
powała tvle itętelamowanym przetworom niemieckim, a MjPUbfijŁ 
jak n. p. przetwory lyońskie, jirzefwory1 kreozotowe Lambiottra 
i inne wyżej nawet stały od fabrykatów niemieckich.

Po środkach farraąćsftyca^ycn zwróciliśmy pdną uv?agę 
na naturalne wody minełaFnL' Mając powierzony sobie'ten dział, 
zacząłem od zebrania danych,®jakie wody m m  u nas największy 
popyt. N4i mocy dostarćzbnyoh tTsP wykazów ze-Wszystkich aptek 
lubelskich obliczyłem, że w ciągu roku 1902 sprzedano w-Lu­
blinie 25-8W3 butelek naturalnych wód mineralnych, w tej liczbie 
wód austryackich (czeskich, węgierskich, tyrolskich) jBPfo, w id  
niemieckich 28°;o, frarsćhlkich §3#/o,.po-lsMch 15'5|0/0 i w a l ic ie  
kauKazkich 8'5%, cSli ial€dwie sJfttą cżtf.ść' stanowiły wody 
polskie, pięć szóstych zaś — obcokrajowe.

Xjawiło,się wtedy pytanie, czy takie ujjofśledzone stanowi­
sko polskich m i l  mińpralnych w polskich krajach usprawiedli­
wia się mnipjszą wartością lub drożyzną naszych wód? i czy od­
wrotnie ębce wody popierane są przez polskich lekarzy dla swych 
większych zalet?

Szczegółowe rozbiory działających S ładn ików  chemicznych 
we wszystkich grupach wód mineralnych podano w jednej pracy 
i uwidoczniono w szeregu tablic póf-ównawczych (w których 
uwzględniono i cenę ^Bdloco Lublin). W końcu pracy umieszczono 
dodatek o pr^tw orach zdrojowych polskich, znajdujących 
się w sprzedaży. Wnioski oparte na bezstronnem wyczerpującem 
badaniu były następujące:

1 . W dziale wód mineyalnyeh naturalnych możemy zupeł­
nie obejść alg bez Niemiec. 2. W ogromnej większości p rzy ląd­
ków wody mineralne obcokrajowe ząsląpięjjmożemy potskiemi
3. Wcjgy mineralne krajowe przeważnie wyżej s tę jS o d  odpo­
wiednich wód obcych pod względom ilości działających składni­
ków chemicznych. 4. minera-lne polskie są bezWzgfidnie
teńfcze od zagranicznych Źjnawet wMCrólestwie, a tembanjiiej 
w Galicyi, która głównie zawiera te źr<Wła). 5. Byłdb™p(^ądane, 
żeby wszystkie źfpdła galicyjskie miały swych przedstawicieli 
w Warszawie i żeby ceny wód były ujednostajnione. 6 . Żałować 
należy, że niektóre bogate źródła polskie, jak Głębokie, Truska- 
w iec i inne, nie eksploatują dotąd swych wód na wywóz, oraz 
że wMBzość źródal nie zorganizowała sprzedaży swych praetwo- 
rEw 7. Lelęarze polscy powinni zobowjązać się do stosowania 
wód mineralnych pólskich, które, będąc tańsze od obcokrajo­
wych, nie tjg1 o3 nich gorsie. 8. Publiczność polska powinna 
niemniej przyczyniać •się; do Wyparcia wód mineralnych niemie­
ckich i zastąpienia ich swojskiemi.

Odczyt na powyższy temat został wygłoszony w lubeRikiam 
Tow. Rkarskiem d. 18 kwietnia 19(53 i — po wyczerpujB»j dy- 
skusyi — zapadła następująca uchwała Towarzystwa w sprawie 
stosowania naturalnych wód mineralnych: » Wychodząc z zasady, 
że należy popierać wody mineralne krajowe, które pod wzglę­
dem składu chemicznego nietylko nie ustępują wodom obcym, 
ale w wielu przypadkach nawmt je przewyższają i są przytem 
tańsze, lubelskie Towarzystwo lekarskie uchwaliło zobowiązać 
wszystkich swoich pzlonków ,do używania w praktyce wód pol­
skich i dfi-stosowania wód obcokrajowych tylko według poda­
nego spisu, z zastrzeżeniem pierwszeństwa dla wód polskich*.

W  spisie popsno w porządku alfabetycznym ws&yśnrie 
wody jobcokrąjowe i tuż ofoJ|; wdśiy pol|icier,JctÓ£e odpowiadają 
im swym ^kładem i powinny je zastąpić w stosowaniuŁ..^

Na mocy powyższej uchwały Runęliśmy zppąmie z użycia

‘) Ta tablica porównawcza nie mogła być wydrukowana 
w naszej pracy z powodu przeszkód peiąąuralnych: po oddaniu 
artykułu dq. druku cenzor r c a j *  poprzekjeślał wszędzie wyraz 
»polski« i zastąpił go »krajew.$m«; ostatnią zaś tablicę (w której, 
jak zresztą w całej pracy Swej, podałem za. »k ra jo^«  wszystkie 
wody polskie, a więc i zjMrolcstua i z Galicyi i z polskiej części 
Litwy) — przekreślił, robiąc uwtfgę w języku »urzędowym«, żeby 
do wód »krajowych«, zaleconych do użycia, dodać wody mine­
ralne rosyjskięlJReda-ltŁor czasopismeaMŁysłał mi ten tak chara­
kterystyczny ęgzemplajrz* korekty cenzorskiej z zapytaniem, co 
zamierzam z tem zrobić. Oczywiście w o b A  tego* wolałem opu­
ścić całkiem ostatnią tablicę, niż s^ettilć żądanie p. cenzora, pa- 
c»ąę» ogólną teiidonćjtę''całej a io jJ  pracy.

w||ystll |e *R§yłdbeokrajowe, z wyjątkiem tych, Mbre nie mają 
równoznaozników w obrębie ziem polskich ("wody alkaliczno-solne, 
wody z ziemiami alkaliczn-epii, oraz wody żelazisto - arsenowe). 
1 tu jednak obejSć się moóęmy najzupełniej bez Nieinióc, stoso­
wać zSś będziemy tv razi*' potrzeby odpowiednie wody (IzgsTcie, 
szwajcarskie, francuskie i tyrolskie.

Uchwała o wodach mineralnych wraz ze spisem porówna­
wczym źrcktóP została również roagsłana wszystkim ciałom leicar- 
skim w Polsce, oraz bardzo wielu lek-arjzpm prywatnym.

Spotkała się ona z uznaniem innych Towarzystw lekarjpftigh 
w Królestwie, które bądź to tjDrzedfukowały ją dia swych człon­
ków, bądź zwróciły się z prośbą do lubelskiego Uaw. lekarskiego 
o przesianie wiąjgftzej ilości egzemplarzy. Zainteresowała ona wielu 
lekarzyrrodalty)w w głębszych zakątkach nietylko Królestwa Pol­
skiego i Litwy, lecz też i Rosyi, czego dowodem był szereg 
listów i próśb o wskazówki dalsze w tej dziedzinie.

Wyjiki zbiorowej akcyi lekarzy iubelsłwch w tym dziale 
nie dały długo na siebie qzeka'e i na IBSycu. Dosi? powiedzieć!, 
że porównanie ilości wód mineralnych, sprzedanych w Lublinfe 
w lattrch lS@2 (przed uchwałę),' 1903 i 1904 (po uchwale) do­
wiodło, isP em iec tae  wody! prawie zupełnie znikły z rynku lu­
belskiego ({Sajęły one odsetkowo 'ostatnie miejsce), polskie zaś 
wysunęły- się na pierwsze nfiejsce. W tej liczbie nietylko znacznie 
się zwiększył popyt na używaną-j^ż dawniej w Lubelskiem wódę 
szczawnicką, krynicką, iwonicką, rymanowską i inne, lecz weszły 
nowpl dotąd u nas prawie lub ffspSłnie nie stosowanej jak: k ro­
ścieńska (już W*1903 r. sprzedano przeszło jOOu 'flaszek w sa­
mym Lublinie), morszyńkka, żegiestowsk-a, wysowska, birsztań- 
ika i t. d.

Podnieść tu należysz najWiększem uznanłem energiczną 
pracę oby\|“ tefską Wiydziału zdrojowisk warszawskiego Towa- 
raytjtwa higienicznego z przewodniczącym Dr D o b r z y c  k i m  na 
czelę* Zasłużony ten działacz na polu balnogjjogii krajowej pier­
wszy podniósł konieczność wyrugowania niemieckich wód mine­
ralnych i solidarnego popierania M Królestwie wójcf polskich. 
Z późniejszycii prac w; tej. dz^|dzinie wspomnieć należy o odczycie 
p. B i a i o b r z e s k i e g o w sgkciyi zdrojowisk w Warszawie i o od- 
e^c ie  Dra Maj ewi cza  w.Radomskiem Towarzystwie lekąrskiem.

Inne działy produkcyi lekarskiej zostały w komisyi opra- 
dó"wane przez specyalistów tążSej gałęzi z następującymi wynikami-

W dziale narzędzi chirurgicznych wfgćtle sprawozdawca 
doszedł do wniosku, że gcDie przy kupnie narzędzi zwi^e®ną 
jest uwl^a przedewszystkiem na ich stretnę jakościową, tam do- 
tychczSMU: narzędziami Collina (ParyżJ i ' stalowemi an^ielś&iemi 
(Weiss i Krohną, Londyn) 'ftąKżS firmy konkurowąa nie mogą; 
gdzie jednakże kupujaćfemu chodzi o narzędzie dobre, trwałe 
i niedrogie, a samo wykończenie jest rzeczą mniejszej wagi, tam 
kupować należy jj&lynie u naszych fabrykantów (Mann i Jodłow­
ski w Warszawie), gdyż dają oni towar lepszy i taószfl od | 9 l l  
rabiająćych narzędzia tego -gatunku firm obcokfajdwOch. Nie­
miecka produkeya cała, wraz z najdroższemi ich fabrykami, za- 
liczteną być musi, ^  względB na jąkość wyrobów, do produkcyi 
drugorzędnej; ich tańsze'firmy .Wyrabiają podr^lidną Landetę; 
narzędzia wybitniejszych firm nic są lepŁze od narzędzi war­
szawskich.

Co do urządzeń i..mrżybórów do sal operacyjnych, spra­
wozdawca podał, że sala operacyjna-aseptytSna, zbudowana w  sżpi- 
ta’u św. Wincentego w Lublinie w końcu 1902 roku według 
wszelkich najnowsz^hPwymagań asl]kyki (jest-to jecjna z naj­
lepszych sal operacyjnych w Królestwie), powstała prawie bbi 
udziału produkcyi niemieckiej. Umywalnie, przybory do płynów, 
suchy sterylizator do szkła, dostafty.yła firmh Fli<x>teauxĄPary;#j«, 
autoklaw i filtr Chamętefflanda — Adnet (P&rw«K posądżlę z Wy­
robionymi naiWżniltami i zaokrąglonem przhjśeiem na ściany — 
Flicofeaux; fartH porcelanową (barda? praktyczną i trwałą) do 
pokrycia ścian sali operacyjnej — firma »Le Ripolin* (Paryż- 
Amsterdam) i t. d.; przybory ruchome (stoły, itolilci, ś»ify i t. d.) 
n^jscow a firma, lubelska uóaczkowskieijo (są też one« w dużjfin 
wyborze, niedrogie i dobre u Konrada JarnuszkiewĘ-za i Sp. 
w \VarszawiOT*-.

W dziale narzędzi położniczych doszedł sprawozdawca do 
w n B fu ,  iż: 1) narzędzia Jirm polskich (Mann i Jodłowski w W ar­
szawie), jajco najtańsze i nie Ustępujące w niczUjl niemieckim, 
a niekiedy pi-żfewyżsaające je, n. p. trwałością niklowania — po­
winny w praktyce zwykłej zupełnie zastąpić i wBugować naę^- 
dzia niemieckie. 2) Narz^ćfeia angielskie (Weiss) i francuskie 
((Mllin), cK5,ciaż w dwójnasób prawie droższe, muszą być zaie- 
cane przed wrszys'tkiemi innemi, nie wyłączając niemieckich, tam, 
gdzie idzie o nadzwycz-ajną dokładność i eleganckie wykoiś^enie:
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narzędzia niemieckie nie wytrzymują z niemi najmniejszego po­
równania.

W dziale narzędzi ginekologicznych wykazano rawnież, że 
jakość w iększo*  wyr-obów warszawskich (Mann) nie ustępuje 
zagranicznym (z wyjątkiem takich firm, jak Collin, z którą pod 
względem dobrdfci towaru mierzyć się trudny), przewyższa zaś 
w znacznym st-opniu tani towar, sprowadzany żjgjiemiec.

Co do narzędzi i przyrządów urologicznych, poleca spra­
wozdawca gorąco cewniki elastyczne i świeczki francuskie jDe- 
lamotte, Vergne, Gaillard); narzędzia metalowe niemieckie są 
tańsze od francuskich, francuskie stoją jednak wyżej ppd wzglę­
dem dokładności i 'Staranności wykończenia (€olliii,~Łuer i inni! 
Wiedeńskie wyroby (Leiter, Reiner) są dobre, ale też drożsae 
od berlińsddch.

Narzędzia i przybory okulistyczne wynobu francuskiego 
(Collin, Liier) są tańsze od niemieckich, a wykończenie i ścisłość 
narzędzi francuskich przewyższa znacznie wyijflp niemiecką szcze­
gólnie w .dziale ngż,y. Okulary, binokle, konserwy z fabryk fran­
cuskich są droższe od niemieckich, ale też znacznie przewyższają 
je gatunkiem szkła i oprawy_ (Societe s-des Lunetiers, Paris).

W dziale narzędzi i potrzeb dentystycznych górują Ame­
rykanie (Whjfę), po nich idą wyroby angielskie (Ash); niemieckie 
są nieco tańsze, lecz ^nacznre ustępują pod względem dobroci 
i dokładndśei., wykończenia.

Przyrządy elektrotechniczne wyrabia warszawska firma Ma- 
chowskiego,, która może zaspokoić wielką czę^  naszegp zapo­
trzebowania w tym dziale pfżęmysłu lekarskiego, pi^zbatałą re­
sztę potrzebnych nam narzędzi i maszyn możemy zakupywać 
w fabrykach francuskich (Chardin, Gaiffe, Chauvin( Bonetti i inni) 
i po ig^ępu w fabryce, wiedeńskiej Leiter a; zupełnie zaś obejść 
się możemy bez wyrobów z Niemiec sprowadzanych.

Wyroby lekarskie* gumowe (worki do lodu, poduszki gu­
mowe, rękawiczki gumowe i t. d.) najtańsze i najlepsze są z ma­
nufaktury rosyjsko-amerykańskiej (w Petersburgu). Wyroby fran­
cuskie są dobre, lecz nieco dro^zej niemieckie zaś fabrykaty 
najdroższe i ustępują jakością rosyjskim i francuskim.

Z przyrządów lekarskich codziennego użytku zwrócić uwagę 
należy na taniość i dobroć termometrów francuskich, które mogą 
skutecznie konkurować.*^ oiepłpmicrzami niemieckuui, dotąd wy­
łącznie u nas rozpowszechnionymi przez składników.

W res^ciS w dziale pracownianym przemysł krajowy jest 
jeszcze zupełnie nićręzwinięty, lecz i tu, poza niewielkimi wy­
jątkami obejść się można bez wyFŁłjów niemieckich, zastępując 
je przyrządami francuskimi, nie gorszymi co do jakości, a tań­
szymi. Mikroskopy dobre oraz przyrządy pomocnicze wyrabiają 
firmy paryskie: Krauss, Nachert, -Stiassnie. Te same firmy orąż- 
Cogit (również w Paryżu) wyrabiają też dobre i tanie mikro­
tomy. Szkło lekarskię możjemy dostąe w fabrykach francuskich 
(Chabaud, Adnet, Collot)r lub czeskiej — Kavalier (przeważnie 
szkło chemiczne). Sterylizatory i wSeJkie przyrządy bakteryolo- 
giezne zjiajdziemyplw najlepszym gatunku u Adneta w Paryżu. 
CkdczynnLi i gotowe barwiki posiadają wymienione powyżej, 
firmy francuskie. Suche barwiki wyrabia firma Sociófe chimique 
das usin.es cłu Rhóne (Lyom. . ,- . D  |

Przyrządy wszelkie do badań klinicznych posiadają fran­
cuskie firmy Nachet, Stiasjsnfę, Krauss.

Wreszcie przez firmę Cogit w Paryżu dostać można wszy­
stkie przyrządy pracowniane z fabryk francuskich.

Streszczając wnioski powyżej przytoczone, podkreślić mu­
si n y  złudność pojęć naszych o wyższości produkcyi niemiScliiej 
nad wyrębami innych l£rajów; przekonujemy się, że głównie 
daięki szerokiemu reklamophaiu niernieqjich firm i ąprytowi 
haniliowemu i,ch licznych w Polsce ajentów — przez szereg lat 
oddawaliśmy miliony największym wrogom naszym. Zapoznawa­
liśmy — i dotąd, pomimo nauki lat ostatnich — zamało. znąmy 
przemysł lekarski krajemy, który wiedzie nędzny żywot wskuteE, 
braku popar.ota ze Strony naszych lekarz)*, Zaślepieni wrzekomą 
ljMewaggj zalewających ziemie nasze war o cm w niemieckich, nie 
staramy $ię poznać tśjpjtj produkcyi innych krajów zachodnio­
europejskich, bynajmniej me ustępujących Niemcom.

Prace «tiomisyi lubelskiej naoązpie dowodzą, po ścisłem 
obliczeniu i porównaniu, że już przed kiłklu laty mogliśmy przy­
najmniej dziewięć dziesiątych zapotrzebowania naszego w dziale 
przemysłu dekarskiego Zaspokoić pbza Niemcami. Wątpić; należy, 
żaby stosunki handlowe w ostatnich paru łatach ulęgły ąłęksgej 
Jmanie.

W Królestwie inieyatywa lekarzy lub<^;kic.h^jftą4pzia gorący 
oddźwiąjał na prowincyi (Kalisz, Częstochowa, Rapom i t. d .), 
uchwały nasze przedyskutowano w innych Towarzystwach lekar­

skich i wyrażono, z pewnsmi zastrzeżeniami, solidarność f. niemi. 
Warszawa jednak nie podtrzymała tych usiłowań prcEEcyi i akcya, 
nie objąłtłziy Całego kraju, prędko osłabła.

ótf.io .sir; to tem łatwjej, iż wypadki ostatnich lat odwró­
ciły uwagę społeczeństwa polskiego w Królestwie od spraw co­
dziennych. BMenergiczniejsze żywioły rzuc iłyH S  w wir walki 
politycznej. Npwa Ira Bycia politycznego pochłonęła siły i bar­
dziej pokojoW) usposobionych elementów. Praca nad podniesie­
niem przemysłu w kraju wydałajsię drobną w porównaniu z otwie­
rającymi się da l^ im i hoayzontami i zeszła z porządku dziennego.

Niewątpliwe jedryak nowe akty przemoęy pruskiej poru­
szyły i ppruszą obecnie szersze w arstw y ludnośpi na całym ob- 
szarz# pięm  polskich, ^Szczególnie w Galicyi ruch zapowiadałam 
poważnie. Lekarze miejscowi również podjęli już prace przygo- 
to\yaw£ze.

“Zadaniem niniejszego artykułu, przedstawiającego głównie 
obszerne streszczenie pcac .Komisyi przetugrfowo-lekarskiej w Lu­
blinie, je$i zwrócenie uwagi kolegów galicyjskich na to, co już 
robiono w danej dziedzinie w Krćpestuyj;. Pomimo odmiennych 
poniejkąd warunhpw, materyal zebrany w Kongresówce, przydać 
się może w Galicyi. Koledzy, któtzy pracują obecnie we Lwowie 
i w Krakowie nad tą sprawą, znajdą może trochę nowych szcze­
gółów w pracach, omówionych powyżej.

Czy uchwały na wzór powziętych przez lubdpkie Towa­
rzystwo lekaLkie dla swych człoiąk®,w, mogą nastąpić i w Ga­
licyi, nie podejmuję się przesądzać, z całą jednak pewnością 
twierdzić moifna, że wysiłki Wdnostek nie zaważą*na szali, jeśli 
nie poprą ioh swą powagą korporacye, jak Wydziały lekarskie 
na obu w^echnieaćh polskich, oraz wszystkie Towarzystwa le­
karskie. Jedynie solidarna i poważna akcya zbiorowa pozwoli 
nam skutecznie oprzeć się* zalewającej Polskę fali produkcyi 
niemieckiej.

Zastępując tetnezasent wyroby niemieckie francuskimi i szwaj­
carskimi, oarazu usuniemy w znacznej mierze zalfiżńoSć ociNie­
miec. Udzielając zaś stałego poparcia przemysłowi polskiemu już 
istniejącemu, »dgftqmożemy wyLwórcofn krajowym do wzniesie­
nia się na w y f ie  szczeble wytwórczości i całkowitejo iwyparcia 
w pfzyszłości wyrobów cudzoziemskich*.

W tej dziedzinie i my, lekarze polscy, spełnić powinniśmy 
ciążący ną nas obowiązek obywatelski i społeczny.

■/b- Stefąpi Rudzki.

Za nocną ekspedyoyę w aptekach wyznacza austryacka 
taksa aptekarska na r. 1908 osobną opłatę — f>0 hal. Od opłaty 
tej wolne będą tylko .recepty, zaopatrzone dopiskiem lekarza: 
»E. N.« (*e$peditio nocturna«). R.

llrząil zdrowia publicznego w Austryi ma być, według 
niektórych dzienników, utworzony wkrótce jako osot)ny: wydział 
przy ministerstwie spraw wewnętrznych, a kierownictwo tege 
urzędu ma być oddane wybitnemu lekąrzdwi. Af

Lekarką naczelną, pier.wazą w Niemczech, została Dr 
Lina Schi l e l mann w szpitalu miejskim w Pforzheim. R

Sekundaryuszkami szpitali rządowych w Wiedniu, 
płerwszemi w Auslrył, zcwtałjp Dr Matylda L a t e i n e r ó w n a  
(Lwowiankajpi Dr Anna Pól z l .  R.

Ograniczenie płodności wśród robotników omawiał 
H a m b u r g e r  w towapyStw-ie dla medycyny społeęznej w Ber­
linie. Z zapytań, zadanych 1042 żonom robotnilcShff, z których 
kiffida była zamężną przeszli? 10 lat, jffłzekonał się H., że śre­
dnio zastępowały po 7 razy. Jm jednak częstsze były 'Zastąpie­
nia, tem więcej tłziepi umterałtrpiaed 16. rokiem życia.'‘Średnio 
z 7 dzieci (żastąpień) zaledwo połowa pozostawała przy życilu. 
Stosunek ten jest wprost przeciwny, niż w klasach zamożniej­
szych, gdzie z ilością zastąpićfL r o ś n i e  j ilość dzieci zdolnych do 
życia. Zwykle każde naStępne dzieclAy robotników jest słabszp 
i mniej zdolne do Jicia W końcu dochodzi H. do wniosku, że 
w klasie robotniczej wystarczałyby śfćflnio 3 zastąpienia, aby 
utrzymać obecny stan ludupj&i, a przy 4 już liczba ludności po- 
więks^łaby się o 400,Owi), co stanowi wprawdzie tylko połowę 
obecnego przyrostu ludności w Niemfezeth, ile  takie dzieci by­
łyby za to zdrowe i silne. K.

Z ruchu luduośći w Krakowie. Od 26. I. L i i i .  H. lw S  
urodziło się dzieci żywo SD, nieżywo 7; zmarło rBatftap (w tem 
obcych 3§), z nich z gruźlicy 24 jbdfl zapalenia płufr9 (71, bło­
nicy 3 (cLf, płonjcy z \$ ) , duru brzusznego 1“,(1). — C)cF 2. do 8 .
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II. urodziło się dzied żywo 60, nieżywo 9; zmarło osób 63 
(w tem obcyah 24), z nieb z gruźlicy 13 (7), zapalenia płuc 7 
(2Y, błonicy 2, płonicy SffłĄŁ duru brzusznego 3. 6'.

Chorobj z;ilu«źne w Krakowie. Od 2. do 8. II. 1908
zgłoszono przypadków: błonicy 6 f  1 (w tem obcych 3 f  —), 
płonicy 7 f 3  (4 f  35, odry 1  (1 ), duru brzusznego l f 3  ( l f —), 
róży 4 f  1 (3 f  —). , '  IV.

Choroby zakaźne we Lwowie. Od, 2 . do 8. II. 19(|Si
było przypadków: błonicy 5 (w tem obcych 2 f  lkjjcrztuśca I,
ospianki 1, płonicy 2tt f 2  ( lfp lj lodry- 6 , duru brzusznego 5'(1).

Wiadomości bieżące.

Kraków. Wydział matematyczho-przyrodniczy Akademii 
Umiejętności w Ksakowie uchwalił na posiedzeniach w d. '&■ I. 
i o. II. 1908, co następuje: I. pracy, przeznaczony do »Roz-
pra\v« oraz tekst, zredagowany w języku obcym, a przeznaczony 
do »Biuletynu« Wydziału, nie mogą. być jednakowo ohfezerne. 
Pozostawia się uznaniu autora w-yboV wydawnictwa, w kłórem 
ma ukazać się tekst główny (dłużlzy). Objętość t.ekstu krótszego, 
przeznaczonego do drugiggo z wymienionych wydawnictw Wy­
działu, nie mora przenosią jednej nawartej części objętości tekstu 
głównego. II. Postanowienfe powyższe wclfodzi w życiia'z dniem 
dl marca '908 r.; od tej da"tv przepisy zawagte w § 9. »lnfor-,< 
macy i dla autorów« (wyd. 1906 r., str. 5—6), a z tem postano­
wieniem 'sprzeczne, trpcą moc obowiązującą.

Wydział Izby lekarskiej zach.-galic. odbył w ubiegłym 
miesiącu 2 posiedzenia. W dniu 9. 1. 1,9t)8 jako Rada honorowa 
przeprowadził 2 rozprawy. W pierwszej uznano oskarżonego le­
karza winnym przekroczenia etyki lekaTsfiiej przez to, iż narzu­
cał się ze swoją pomocą stronie, p i^by łe j  do innero lekarza 
i ukarano go o&tBeżeniąm. W drugiej (odstąpionej Izbie przez 
c. k. prokurator&ę państwa) uznano oskarżonegoUekarza winnym 
uchybienia godności stanu lekarskiego przez to,(.iż lekkomyślnem, 
przy rozprawie stwierdaonem postępowaniem swojem dał powód 
do sk irg r  sąaowej, a przyjmując jako okoliclnose łagodzącą 
brak zrozumienia doniosłych następstw tegoż postępowania, ska­
zano go na karę iłpomnienia. — Tłti.posiSdzeniu Wydziału W dniu
24. 1. 1908 prezydent Izby zlał sprawę zaWsecu lekarzy w spra­
wie wyborów do Sejmu, następnie załatwiono szereg podań 
o uwolnienie od wkładek do Izby i udzielonb zffloinoa 200 
koron wdowie po lekarzu R. M.

— W poprzednim numerze donieśliśmy za »Tvgodnik!iem 
lekarskim*, że sprawa objęcia przez kraj Mowskiego szpitala 
dla dzieci (im. św. Zofiijblizką jest urzeczywistnienia, m  czasie 
byłoby, aby kraj objął i krakowski szpital dla dzieci (im. 
św. Ludwikar który również założyłem utrzymuje prywSne To­
warzystwo z pomocą subwencyi krajowej. Od mzasu, gdy7 oba te 

ę^pitale dla dzieci zakładano, zmieniły BĘżasaoniczo stosunki 
w zakresie pomocy szpitalnej dla ubogiej ludności; d!p):arcze.nie 
tej oomocy, pozostawione dawmejjfiiantropii prywatnej, stało się 
obowiązkiem kraju; śtąd też istnienifc prywatnych [Ązpwal i dla 
dzieci staje się poniekąd anachronizmem tum, gdSie powinny być 
na ten cel osobne szpitale krajowe lub osobne oddziały w szpi­
talach (majowych.

— Zwołańy przez Prezydyum miasta w sprawie ęczczenia 
pamięci Henryka J o r d a n  a obszerny Komitet obywatelski, do 
którego zaproszono przedstawicieli ♦łaf^j, najpoważniejszych in- 
atytucyi, korporacyi, towarzystw, -wreszcie prasy (prócz — lękar- 
skiej) uchwalił: 1 ) zbieraj publiczne składki-na pomnik i jnowie- 
rzyć tę sprawę ^.komitetowi ściślejszemu z 9 członków, do Rlf- 
rego z lęftarzy wybrano Krok Al. R o s n e r a ,  2),ocUv!eść się do 
Zarządu miasta z prołśbą, aby kuratoryę parku Jordana powie­
rzono osobistości, dającej iręfcojmię należytej pieczy nad tą  in- 
stytucyą, 3) prosić Zarząd miasta, aby wniósł do Sejmu petycyę 
o subwencją na utrzymanie i rozszenmnie parcu.

— Na opróżnione stanowisko fizyka m. Krakowa postano­
wiła Rada miasta retepisąć ogólny konkurs z terminem do 25. 
lutego b. r. Ząst^ustwo fizyka objął lekarz miejski, Dr flgnacy 
S c h a i t t e r ,  a jego znów zastępstw-a Dr C ó l s k i .

— Dzienniki donoszą^lże Prof. J a k u b o w s k i  powziął mvśl 
przekształcenia kolonii le,ąznicząj dla dzieci w Rabee,j działającej 
dotąd tylko W lnieąiaeąch letnich, na stałą, k o t  rok otwartą 
lecznicę, jakich znaczniejszą już dziś liczffa*posiadają kraje za­
chodnio-europejskie, a jakiej brak u nas dotądrfzi^ielnie. Pięknej 
tej myśli życzyć należy jak najrychlejszego urzeczywistnienia.
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Lwów. Krajowa Rada Zdrowia odbylja w d. “S. II. posie­
dzenie, na którem roztrząsano sprawę reformy nadzoru nad pro- 
stylucyą, przyjęto do wiadomości sprawozdanie krajowego Hefe- 
renta sanitarnego z lustracyi publicznych i prywatnych zakładów 
dla umysłowo chorych, peszc ie  Uchwalono zwrirać się do władz 
centralnych z prośbą, aby projekt ustawy!o zwalczaniu chorób 
zakaźnych przedstawiony został jeszcze przed przedłożeniem 
parlamentowi krajowym Radom Zdrowia.

— Izba lek"ska  wschodnio-galicyjska uchwaliła, jak do­
noszą zw teęJS jed B  Wydziału krajowego z żądaniem,
aby zasiłki z uchwalanych przez Sejm (na wniosek posła Prof. 
M a r s a )  na wycieczki naukowe lekarzy szpitalnych pJJllO koron, 
rozdawano drog1̂ 1 konkursu na podstawie opinii Izby wschodnio- 
galicyjskiej.

— Docenci prywatni Dr Edmund B i e r n a c k i ,  Dr Roman 
R e n c k i  i Dr Adam S o ł o  wi j  otrzyjnali tytuł profesorów nad­
zwyczajnych.

— Park dla zabaw ruchowych powstanie z wiosną *za ro­
gatką kjjyjską staraniem »Towarzystwa zabaw ruchowych«, które 
dareUmie od paru ląt^kołacząc do Rady mfiejskiej o odstąpienie 
niezbędnych terenów, wydziOTŻfowiło samo na szereg lat 10  mor-

gfiuntu, zupełnie odpowiedniego do celu, od gińmy wmleckiej.
W tirsziiwa. maju l W 7 r. dzięki inicyatjwie Prof. Ba­

ranowskiego zawiązało się Towaraystwo Kaukowe Warszawskie; 
do grona założycieli weszli z lekarzy DTOTłie: Dmochowski, Ja­
nowski , Prof. KftńBh, ProT."*Kośiński i Prof. PrzeW<5§ki. Prace 
przygotowawcze rozpoczęły się w "zerw cu, inauguracyjne zas 
posiedzenie odbyło się 24. listopada, w focznicę otwarcia Szkoły 
Gló*ft£j. Od tej chwili rozpoczęły się prace organizacyjni. 
Pierw^ymi członkami ” ze®ywisfymi z pośrod lekarzy obrani 
zostali Drowie: Dunin, Flatau, Goldflam, JakowSki, Kamocki, 
Mayeel [JPruszyński, Rejchman , Serkowski, Sokołowski. Preze­
sem Towarzystwa jest p.^flłeksander Jabłonowski, wiceprezesem 
p. Samuel Diltstein, sekretarzem Dr Thugutt; "prezesem wydziału 
mat.-przyr. p. Ei.smond, sekretarzem p. Tur. Do wydziału tdgo 
zgteszono dcląd podobno 34 prace; pierwsze jego Posiedzenie 
odbędzie się d. 20. 11. b. r. 3:Jo zarzacń d p e rz  prezydyum To­
warzystwa i pnfeesów triech1 wydziałólt: 1 ) językoznawstwa i li­
teratury, 2 ) nauk antrbpológfczhych, społecznych, h Wory i i filo­
zofii, 3) nauk ibatematycznych i przyrodniczych, weszli pp. . Chle­
bowski, Janowski, Kochanowski, KucharzeWski, Lewiński, Mikla­
szewski. DWkomisyi jjBfizyjJR w-ybrani zostali pp.: 'P rof Bara­
nowski, Danielewic.z, Dydyński J Święcicki i Sokołowski. (Lokal 
Towarzystwa, ofiarowany na 2 lata pr*ez Pr«f. BaranowSjflćgOj 
Krakowskie Przątlmieście L.

— Prof. Dr M. L. J a(c u b o w sflf i ^Został na ‘jDosiedzeniu 
w d. 2 1  I. 1 SBS jednomyślnie obrany czlonki.ęm honogowym 
\4'arsaa\vekiegtHTowrarzystW'a lekarsWego.

— Według ^sprawozdania 1 sęl^retarza Dra T a n d l ó t e i n a ,  
ogłoszonego we właśnie w^ydanym IV. zfeszycie »Pamiętnilja Tow.« 
liczyło Towarzystwo lek w-arszawskie na poazątku r. 1907 (w 90. 
foku istnienia) członków7 honorowych 1.1, czynnych 243, kores­
pondentów 93, prż5)branyth 3. W ciągu roku ubyło członków 
czynnych 8, a przybyło 9- Posiedzeń klinicznych^ odbyło się E9; 
było. na nich 36 odczytów i 56 demonstracyi. Średnio bywSło 
ua jposiedzeniach 44 członków. W nrirównaniu z r. 1!t|36 liczba 
odczytów i demonstragyi wzrosła, udział członków7 na posiedze­
niach zmalał. Za ujemne zjawisko uważa sprawozdawca brak od­
czytów z zakresu dermatologii, ginekologii i neurologii, odby­
wających się obecnie tylko wi.specjalnych sdccyach Towarzy­
stwa, przez co »ustału żywa dawniej wjmiana myśli i poglącjow7 
międzw przedstawicielami różnych działów meaycyny«.

— 1 w wydanym właśnie ►•zaazyct® >Painiętnika Towa­
rzystwa kjlr.jBŁarszawskieg.os nie^inajduio^się »Przegląd piśmieir- 
nictwa ł g l a ^ J j g o  polskiego* za roj5_ popr^ędni, zaśanyczaj wy­
dawany w z H R j ę  1. lub III., a tym razem spózinoirt7. Byłoby 
pożądane wyjaśnienie przez jiowolanych do tego, czy brak »Fjrze- 
glądu piśmiennictwa za ri ‘JP906« w zeszłorocznym tomie »Pa- 
miętnikiP* ozaa?za tylko "ftSbże ibtSftw y dp i i a aż na r. b., czy też 
zupełne zaniechanie cehnego tego wyŚawnictwa, coby7 było rze­
czywiście bardzOjwielką stratą. -

— Dom pjzedpogrzeEow« Tmorga) na Pradze zostął już 
ukończony; brak- mu tjjłko urżądzoiria wewnętrznego.: SloSek 
gmachu j9jmy|Ę®5plicS przeffpogrzebowa, jedno skrzydło mieścił 
pracownie i presektorya Sądowetekarskie, d ru g ie — pre^ektoryum 
szpitala pijlskiego wra-z z odpowiednibmi pracowniilinai. Koszt 
zakładu wynosił 44,832 rb.‘ urżącHenie wewnęfrzne ma koszto­
wać 4t>,pOÓ rb. — Opisującjąljład, przypomma '»Kuryer war-sz.« 
(Nr 37 i 38), że obok zakładu sfcoi stary barak drewniany, który

PR ZE G L Ą D  L E K A R SK I
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już kilka razy groził niebezpieczeństwem zmalenia się i pożaru, 
a w którym mieści się przeszło stu chorych nieuleczalnych.. 
W ie lk ie  starania u włądz, aby -chorych tych prgbnieść do lep- 
.szego i bezpieczniejszego lokalu, nie odniosły dotąd skutku. 
Również M wszech miaT nieodpowiedni jest barak drewniany, 
mieagpzący umbąltftorya szpitala jp.gaskiego, a inne jego budynki, 
prócz u?d0zifiłu chiruiVi£z;u.ego, pozostawiają wiele życzenia.

— Magistrat Spłacił już prząszlo kdO.OOO rb. z zaległości, 
które byl,y szpjtMfe Warszawskie dłużne rozmaitym dostawcom 
Le.ljarj^m-ekstemom w szpitalu “|w. Jana $,ożego uchwali! Wy­
dział dobr. magistratu wznaKSci pen^ye.

— Genęrał-gube^nator .warszawski w^dal przepisy o pie­
karniach, zastopowaną (Jo, nowoczesnych wymogów higieny.

— Wakują w Warszawie ,jJosa£iy: asystenta w oddziale 
psychiatrycznym szpitala izr (płaca roqzna 669 rb., mieszkanie, 
światło, opał) i lekarza miejscowego, w izr. kolonii dla umysłowo 
chorych w S tyocku  (rwaca 750 rb. i całe utrzymanie). Ogłaszać 
się należy der Dra Wizla-, Warszawa, Nowo-Sienna 1 e. (»iM4d. 
i J&on. 6- S i

Z różnych stron. Na posiedzeniu Polskiego Towarzystwa 
lek w Kijowie w d, 22. I. b. r. odbyły^ię»,\tiykłady : Dr H o f ­
m a n a :  »Olpc-ny stan nauki o. odporności* i Dr R u m s z e w i c z a :  
»VVodo«cz&(iiydrofhtkalmwd) jako wada rozwojowa oka*.

— Zjążd lekarzjf gubernii mińskiej otwarto 4. 11. b. r. 
przV udziale ISO nBEŁfllfilt&w- Po wstępnych przemówieniach 
gubernatora Erdelliego, pre^asj ziemstwa p. Rodziewicza i pre­
zydenta miasta p. Stefanowicza wybrano praapslii Zjazdu Dra 
Ryszarda j a n o w s k i e g o ,  a Wicept,Czasem Dra B o ro \v £ l t ie g 'b  
(z Nieświeżą}. Pierwszy., wykład: »p  stanie fkymłcy iejtarskiej 
w gfub. mińąkiej* miał inspektor pkąrski,  Urwancow. Wog®e 
zgło^ano na zjazd 42 wykładów, z tego 13 naukowych, 6 zawo- 
do-Wyph; .ęetzta dimrea* _stanu sanitarnego tn. Mińska, pomocy 
lekarskiej w gubemii, -statystyki i t. p. Z lekarzy miejskich zgło­
sili wykjaRy: Dr.5i.yjjgcj.cJci, Kodis , Makarewicz., Lzatjnolki, Ja­
nowski, Niedźwtedzki,.Fiedorowicz i Offenberg.

— Na uniwersytecie berlińskim uzyskała dyplom doktorski 
p. Hanna H i r s c h fe 1 d o w a rodem z Królestwa polskiego.

— Znamienny jest sposób, w jaki Dr Liebe ĴA?aldhof- 
Flgersfeausen) ^streszcza* w »Miinchener med. Wochenschrift* 
(N,r 5j sir 244) rozprawę Dra Alfreda Sokołowskiego: »0 roz­
przestrzenianiu się i zwalczaniu gruźlicy w Polsce*, ogłos&Dtią 
■w sZeitschrift f. Tube-rculoae-«. »St-reszczęaie« to stanowi Ketenie 
następujące: »Ein Vor t rag ' in der. d e u t s c h e n  Żeitschrift in 
dem voyn^rosshgyzdgtum bezw. Herzogtum Polen die Rede.j^t*.

Mianowani: ajystentiuni uniKrersytetu lwowskiego.iDr J. 
H i i c k e l  (fizyologia), Dr B. P a k l i k o w s * k i  i R. Z a d ę b o w s k i  
(położnictwo!; bezpłatnymi asystentami szpitala izrael. *WWarsza­
wie 'Ml C y t e r m a n  i A. S o ł o  n o w i cz 6 w n a; bezpłatnym leka- 
ęzatli ambulatoryum szpitala św. Ducha w Warązawie W. Ru- 
dłfłrWki: mlfemem szpitala izr. w Warszawie B. Mi.ptz; miej­
scowym Ickanzęm Szpitala-e,wang. w Warszawie W. F i l i powi cz .

Zmarli: Dr Kazimierz, O r ł o w s k i  w Wołontirowie w 36 
r. Z., Dr Artur Mun k i e w i guz u Kutnie, w BTapr. jjj;

fizyolog Prof. V # i t  w Monachium.
ltedakcya otrzymała: jan Palpee: ^łpie Syphilis unfrąr 

den Prostilujerten M Lemjaerg. Arch. f. Derm. u. Syph. 49CŚS. — 
Sędz i ak :  1) Obustronne-pjórażeuie rozwieraczy głpśni. 6 aż. lek. 
190/W2) Rozpoznawanie oraz leczenie raka krtani. Tyg.ffiflfi 1907-1
3) Aetiblogie 'der ,Reknrrensl;ihmungen. Monats. f. ‘Ohr. 1907- — 
J awś Tś k i  J.. O leceSmu spraw zapalrtTch przymacicznych, blęolo- 
mateicznych i p£źy$afkóVv mflcrcy. Gaz. lek. 1907. — (Orzecho­
wsk i :  ZuPcF-fage det pathologjgchen Anatomi-fc und* Pathogoneee 
dffr Chorea minor. (Festsckr. f Prof. Obei'steiner4.»A

R edak to r  odpowiedział p y ł ' / '  
Prof dr Stanisław  Ciechanowski.

Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego krakowskiego  
odbędzie się we środę dnia , ti). lutego o godz. <> wieczorem  
w Domu Towitrzjt&twa (Radziwiłłowska 4). Porządek dzienny: 
Wykład Prof. IMŁflch i e w s k i e ^ o :  Z badań n-ad barwikiem kijwi
1 chlorofilem.

Po posiedzeniu wieczerza, koleżeńska , na którą należy 
z g 1 a« z a ć s i ę  w c z ^ ś li i e.

Posiedzenie Jarosławskiej sekcyi Tow. lelrSirzy galic. 
odbędzie się.il. 21. lutego 1908 w piątek o godz. (> wieczorom
w sapitalu powszechnym w Jarosławiu. — -Na)porządku dziennym:
1) Deyionstracya chorych, kol. Dr Fefcf i ter .  2) TŁpnostiytucyi, 
część 11 szczegółowa, kol. Dr T u r z a ń ś ł t i .  f>) Sprawozdanie 
roczne, wybór Wydziału i delegatów na Walne Zgromadzenie.

' O liczne przybycie upraagamy.
Biuro sekcyi Jarosławskiej Tow. lek. gal.

Sekretarz: D r Feldmann. Przewodniczący: "Dtr Wl. Cs&ewicz.

„ Zapiski przem ysłowo-lekarskie.
N a d e s ł a n e .

Yisowl. fp r  O. Wilke, Die Heflkunde, Lipić^j 195/) 
Z poEnśd wielu przetworów cfljżywtźych wyróżnia się visvit, po­
siadający smak prwjemny, i rvzbuazający apetyt. Ma on wyż­
szość nad wielu przetworami thiałtfowymi, g d ^  zawiera bO.prc. 
roślinnego i zwierzęcego białka. Przy niedokrwistości, ozdro- 
wieniu, po gryjjie, przy ostrej niedokrwtótości wskutek krwoto­
ków okapał sfę‘ w przeciągu 4 tYgpdni p rzłb^Plt wagi od 4—5 

'fuht. fTzy opadnięciu trźfew i niedowładzi««»żołądka, który Simie 
upośledza, jego czfnnósci, stosuje się visvit(fcVaąJ( dziennie po
2 łyżeczki w mleku i lićyfa doskonale, znoszony. Pomimo \vy- 
lągznie płynnych p‘®karmów zbolał W. z oiLldgr. dojaroWadzić 
w przec.ftjgu 6 tygodni do 60. ‘ Wzodąfe '|dfąelba,' gdzie 
wolno potlawać tylko płynne pokarmy w małych ilościach, mo­
żna ^ pomóĆą visvilu dostarćzlyć |rstrojoM'i niezbędną ilość 
białka w mleku, podając na '1/i łyżki mlellaMi łyżeczki kaworhe 
visvitu. Takie odżywianie slpsować można^do dni 10. Prźy du­
rzę brzńsżnym 'pifzyjmowano visvit p ą B  3 tygodnie ząpełme 
pomyślnie. jChory pomimo wysokiej i długiej jrpHczki nie w’y- 
tchudł widocznie, ,■$. u-Wwając vteVitm tak się doń przyzwyczaił, 
że nie zaprzestał go przyjmować i w czasie powrotu do zdrowia.

‘ " ’ ' '  ’ A /f
Afhuyill. (Zh- Bodenstein, Deutsche MediziniSche Preifefe 

Nr (£4, 1907). Przy ostrym i przewlekłym nieżycie pęcherza za- 
leiJa B. stosow ać -Środki wew nętrzne, unikając leczeni™ miejsco- 
wego. Ze znanych spodków kWjas Salicylowy, salol, środki balsa­
miczne i urotropina, jako poniekąd szkodliwie, nie zawsze chęł 
tnie się -stj&suje. Ha uwUgePŁsługuje arhovina, nie wywołująca 
żadnych ubocznych działań. ArhoTma, jak podąją badacze, pod­
nosi kwaśność moczu, powstrzymuje rozdwój drobnsuśferojów, 
w szczegółn®|c’i dwoinek wiewiórowych, oraz wywołuje zn|ę” u- 
lenię, całego mirządu m^czowyi-płclowego. Wyraźne skutki s.ą 
bardzo prędko widoczne. Bftl ustępuje już po 1—2 dni. !/&cz, 
pierw-otnie z gęijfym Ttsadefii .śfuzu i ropy, w przeciągu b—4 4 dni 
staje się jasnym; goryczki ustępuje j u ^ i a  t r z l ^  dzień. Zwykła 
dawl<^ wynosi 3 razwSdziennis 't-$42—3 kansulek. J-Jr.

t v p s z y  ł n a t u r a i n a . 1
Naj lepsze  skutki  w nieżyt ach żołądka i peche rza ,  j ako też  drog 

oddechowych .
Prospekty roasyia na żądanie Brunuen - Unternehrnang Krondorf bei 
Karlsbad lub teź Generalna, reprezentaeya dla Galicyi i Bukowiny : 

Kraków, Grodzka 48, Lwów, Sykstuska SI.

W e d s
K r o ś c i e ń s k a

i ze  z d r o ju  S te f a n a
o bard»o korzystnym  składzie chemicznym i 
m iłym  sm aku, poleca sie jak o  woda krajow a 

i pamięci P. T. lekarzy  polskich.

nader ^ 
opiece 
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Znakom ity lek w  sprawach i 
septycznych, procesach 1 
połogowych i t. d Do 

śródżylnego (bez szkodliwości), przez odbytnicę i wewnętrz­
nego użycia; jako „Ungentum Crede“ do wcierań. T a k ż J d o  
leczenia ran i zakaźnych chorób ocznych, jakoteż do prze- 
płukiwań pęcherza.

Creosotal ,,Hevden“ jest 
najlepszym środkiem prze 
ciwgruźliczym, doskona 

łym  wewnętrznym lekiem przeciwzołzowym, a w dużych daw­
kach jes t pewnie i szybko działajaeyni lekiem wer wszystkich ostrych
chorobach dróg oddechowych (zapalenie płuc i t. d.).

Z upełnienjetrujący, wysusza­
jący, odwaniający proszek 
do p o s y p y w a n i a  ran.

injectio Dr. HśrscJi dyny zupełnie nie- | 
bolesny przetwór Hg, do podskórnych i śródmiośn. wstrzykiwali.

P r ó b k i  i p i ś m i e n n i c t w o  r o z s y ł a :  2b

Chemische Fabrik von Heyden, Radebeui-Drezno.

Opn^jpg. prasę książką'.Prof, Dr P. F. RICHTER

P R Z E M I A N A  M A T E R Y I  I J E J  C H O R O B Y  (str. 4 2 3 '
Zbiorowe trómac^ęnie z niemieckiego 
pod Iledakcyą Dr Iv. Rzęfckowskićgo

SKŁAJj GŁÓWNY: 28$
E. WE N D E  i SP. (T. IIIŻ i A. TURKt l Ł)  w  WA R S Z A WI E

C e n a  2 rb.

Nazwa 
I zast rzeżona. E x c r a c t u m Nazwa 

zast rzeżona.  I

Chinae „N ann ing“
(Naj'epsze współczesne Stomachicum). 

P rzep isy w a n e  w  K a s a c h  c h o r y c h  w  B e r l in ie .
W skazane w :

1 1) b ra k u  a p o t. u b led n  (D ysm eu. zn ik ła  po d ła isz e m  uży w an iu  tego środka). 
I 2) b ra k u  a p e ty tu  u zołzo w aty eh  i g ru ź liczy ch .
I 3) o strym  i p rzew le k ły m  n ieżycie żo łąd k a .
I 4) u  g o rączk u jący ch  i w g o rączce  p r /y  ran n e j.
1 5) u ozdrow ieńców .
I 6) tv w ym io tach  c iężarnych .
1 7) w pr/.ew . u ież . żo łąd k a  w sku tek  n ad u ży w an ia  w yskoku,
I 8) w n ie straw ności pod w pływ em  H g . i jo d k u  potasu,

Oryginalne
f l a k o n y

po Kor. 
tylko 

w aptekach.

'Tedynte1 D r  H .  N A N N 1 N G ,  aptekarz,  Den Haag s. (Holandya) .  j
Z a s t ę p c a  g e n e r a l n y  n a  A u s t r o - W ę g r y :

-U D W IK  F U C H 3 , W ie n  I. A n n a g a s s e  3.
Odsprzedaje się tylko aptekarzom. 207 |

mmPróbki i literatura bezpłatnie.

S  A T  O O E h
sprawia

gromadzenie się  białka i fosforu, wzmożenie sie  
energji mienienia, pobudzenie przemiany materyi

i j e s t  d la te g o  n a j s k u te c z n ie j s z y m  ś r o d k ie m  w z m a c n ia j ą c y m .  P a ­
n o m  le k a r z o m  s łuży  s ię  n a  ży czen ie  p r ó b k a m i  i p i ś m ie n n ic tw e m .

BAUER & Cie., Sanatogen-Werke, Berlin , SW . 48.
~  Zastępstwo generalne: C. BRADY, W ien  I. ~  f

ZELAZO!
Ś r o d e k  o d ż y w c z y  i w z m a c n i a j ą c y  z a w i e r a j ą c y  ż e l a z o  i f o s f o r  ( A c i d o a l b u m i n a ) .

FOSFOR! o kołu 90°/, subst. białkowych rozpuszczalny®!? w wodzie zwie- 
znacznie ilość hemoglobiny 7 czerwonych ciałek krwi, 

pobudza łaknienie, podnosi ciężar ciała i wzmacnia nerwy.

( J o l l e s ) .

P A N O M  L E K A R Z O M  p iś m ie n n ic tw o  i p ró b k i 
b e z p ła tn ie . — O trz y m a ć  m o ż n a  w e  w s z y s tk ic h

a p te k a c h . a

Proszek fersanawy.
Rp.

Pu!v. fersani

25-0 .

Kolaozyki czekoladowe jodo-  
wo-iersanowe Ola dzieci 

(w kartonach oryginalnych po 
50 sztuk).

D. S. 2 razy dziennie po 2—4 
kołaCz yki.

Kolaczyki tersanowe,
pRp.

Pastili. fersani
(a 0,5 lub a 0,25 seat. orijin.j 

Nr bC.
Kołaczy ki jcdowo-fersahiowe 

dla dorosłych 
(w kartójiach orygin. Ęto IjO 

i  1 0 0  szHik).
Kai. jłcfYl. ’'PjOB/*1̂ r ś h n  0,2.
D. S. 2 razy dzień. pifTT-S ko­
łacz. ętosfdynię do wskazania.

F c r s a n - W t r k ,  W i c u  !>..
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SYRUP THYlWOSULFOGUlIJAKOLDiY
W Y R O B U  K A ZI M IE RZ A  A R M A T Y S A  
A P T E K A R Z A  W S T A N I S Ł A W O W I E

dozwolony do obrotu i rozpowszechniania reskryptem  Min. 
spraw wewn. z dnia 14 sierpnia 1906 r., 1. 265Ó6 polecony 
przez Świetną Komisyę przem ysłowo-lekarską w Krakowie,
zastępuje droższe wyroby obcokrajowe jak Syrolina, 

Corisina, Pertusina i inne. 211

X  Cena jednej flaszki ojlifości 150 ar. 1K 80 h.
Dawka dzienna dla do ros łych  2  4  łyżeczki  na dzień,  

dla dzieci  1—2 łyżeczek  na dzień.

Zawiera  o  3 %  więcej  Kalii sul foguajacoiicl  z do da ­
tkiem s t e ry l i zowanego wyciągu thymianowego.

Up.  Syrupi  thymosui foguajakol ici  fabric.  Armatys  lag.

Każda f laszka zaop a t r zon a  w zn aczek  recep towy  
Towarzys twa  s am cpom.  lekarzy.  — Wyda je  s ię tylko 

na przepi s  lekarza!

K R A J O W Y  P R Z E T W Ó R  L E C Z N IC Z Y .
V i 4  <v
•  ^ ------------------------------------  9 9  o

Z ”  POD ZŁOTĄ OWIAZDą'  ̂  V  POD ZŁOTĄ OWUZDĄ

FOD „ZŁOTfl

PlOTRr' MKILHSCHH
wyrabia: WE LWOWIE wyrabia:

Syrup Sulfoguajakolowy i Syrup 
Sulfoguajakolowy z Kolą.

W działalności zupełnie identyczny z Siroliną firmy Hoffmann La 
Eoche według orzeczenia Komisyi Przem ysłowo-lekarskiej To­
warzystwa Lekarskiego we Lwowie. O 50°/o tańszy od Siroliny.

Syrup Sulfoguajakolowy kosztuje 2 K- 
'Syrup Sulfoguajakolowy z kolą kosztuje 2 '50  K.

W y d a je  s ię  ty lk o  n a  p r z e p is  le k a r s k i .

Poleca ustalonej sławy WINA LECZNICZE
przez Dra K arola M ikolasrha p ierw sze w A ustryi w r . 1870 wprowadzone. 
Wino Chinowe, C h inow o-żelaziste , K askarow e, Condurango, 
Borówkowe, E um barbarow e, Pepsynow e, C ola, Peptonowe, 

M alaga, Tokaj stary , Cognac najlepszy. 210
Z aopatrzone"atestam i p ierw szorzędnych  pow ag lek a rsk ich  i naukow ych . 

»  %
Główny skład wszystkich specyfików krajów, i zagranicznych

L A B O R A T O R Y U M  C H E M I C Z N O - F A R M A C E U T Y C Z N E
e u g e n ;u s z a  m a tu l i  w  Radomyślu kolo Tarnowa

poleca wyroby własne: 208

Ferrophosphat  (S\’ r. ferr. mangan, hypophosphor .  comp.)
w działalności identyczny z Syrr. Fellowa. Dra Eggera itp.

Nieoceniony jako tonicum w przypadkach niedokra^ności, w cierpieniach narządu 
nerwowego, krzywicy, neurastenii iłp. Zawiera: żelazo, mangan, wapień, potas, chininę, 
fosfor, strychninę, kwas i sole hypofosforowe rozpuszczone w syrupie. Skład chemi­
czny podany na każdej flaszce. 1 urrophosphat MATULI wydaje się jedynie w apte­
kach na przepis lekarski. Cefha za flakon Kor. 2. Sposób użycia: 2—3 razy dziennie 
łyżeczkę od kawy w 1ji szklanki wody. — Do nabycia we wszystkich aptekach.

Sapom en thol .  (Maść Sapomenthulowa).
Zawiera ciała lotne jak: olejki eteryczne, kamforę, amoniak, alkohol, mentol, itp., 
które przetrawiane na gorąho w maszynach parowych z mydłem, dają jednolitą masę, 
łatwo dokładnie wetrzeć się dającą. W  użyciu przyjemny, o miłej woni. Działa zna­
komicie w bólach reumatycznych różnych postaci, specyalnie w reumatyzmie mię­
śniowym, lumbago, ischiaSjf'nerwobólach itp. W działaniu szybki i często pewny na­
wet w wypadkach, gdy inne leki skutku nie wywierały. Skuteczność Sapomentholu 
stwierdzają liczne poświadczenia lekarskie, jakoteż badania, czynione na klinice wie­
deńskiej na oddziele III. Sposób użycia: Odpowiednie części ciała napiera się silnie, po- 
czem owija takowe watą lub flabelą. — Do nabycia we wszystkich aptekach, po cenie za 
mały słoik Kor. 1-40, za duży Kor. 5. Tylko w oryginalnych słoikach. Dozwolony w ce­
sarstwie rosyjskiem przez zatwierdzenie Rady Lek. i Min. spraw. wewn. w Petersburgu.

Stom achin  (Cognac  chinae).
czy s ty m  w y c iąg iem  kory chinowej królewskiej i gorzkich korzeni na koniaku 

Buskim. Wyborne jako ,,Stomachicum“ . Działa wzmacniająco, ułatwia trawienie,
Jest
francusk
podnieca i zwiększa apetyt, wzinacnia, działając szybko. Przy „Ilyperemensis gravi- 
darum“ wywiera zbawienne skutki, wstrzymując wymioty i nudności. Dla cierpiących 
na płuca, specyalny cum acid. cynamjjjeo. a to: 035 w 200 gramach. Sposób użycia:
Bezpośrednio przed jedzeniem kieliszek. Cena małej flaszki Kor. 2, większej Kor. 4.

Do nabycia we wszystkich ąjjtekach.
Uprasza się celem otrzymania wyrobu właściwego, przepisując używać zawsze 

formułki: o r y g in a ł  M atula. Nazwy, marka ochronna i opakowanie prawnie zastrzeżone. Broszury i próbki dla Panów Lekarzy 
gratisii franco, przesyła Laboratoryum i Fabryka przetworów farmaceutycznych EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu koło Tarnowa,
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Dr JAN BRODZKI
Z  B E R L I N A

B. A SY S T .  EXCEL. PROF. LEY D EN A

ORDYNUJE ZIMĄ:

W  H E L O U A N I E  W  E G I P C I E
LATEM: 318

W  K U D O W I E .

R o k  z a ło ż e r  ta  1C87._______________ R o k  z a ł o ż e n ia  T8C7.

l -s z a  KRAJOWA FABRYKA OPATRUNKÓW CHIRURGICZNYCH
M. L. DOBROWOLSKIEGO

MAG. FARMACYI W PODGÓRZU
poleca swoje wyroby pozostające pod kontrolą IComisyi przemysłowej 

krakowskiego Towarzystwa lekarskiego.
Fabrykę znajdującą się obecnie na Krzemionkach, pędzą dwie 
maszyny parowe o łącznej sile 32 koni. Znajduje się w niej 10 
krempli do dziennej produkbyi 500 kgr. waty, blicha-tnia i suszar­
nia bawełny, oraz laboratoryunT' parowe. — Oświetlenie elektry­

czne. — Ogrzewanie centralne — Telefonu Nr 200. 
Z w ied zen ie  fabryki P. T. L ekarzom  d o z w o lo n e .  , §12

Opuścił  prasę

Kalendarz lekarski Dr J .  POLAKA
na rok 1908.

T R E b o  : kalendarz ogólny. Lfs t a  l e k a r z  yęprak ty kuj ąoych w War 
spawie i na prowincyi, ufz-e 'dów i i n s t y t u c y i  l e k a r s k i c h  
w kraju, z wymienienieln składu osobiitego zarządów i lekarzy. 
(Towarzystwalekarskie i hygienicznie, szpitąlaylecznice, drogi 
żelazne i t. p.) Lista lekarzy praktykujących w uzdrowiskach za 
granicą. O t r u c i a .  N a j w y ż s z e  d a wk i ,  porównanie skal ciepło­
mierza, dawkowanie leków wewnętrznych, wstćzykiwań, wziewań 
i t. p., kąprele Jelenio®, rozpuszczalność leków i t  p. Określanie 
okresu ciąży, tablica rozwoju płodu i t. p. P o d r ę c z n i k  t e r a p e u ­
tyczny,. w oprabówanid .zbiorowem z udziałem drów: M ą c z k i  e- 
w i c z a i 4chorobj' dzieci), D u n i n a  jLhoroby -wewnętrzne i serca),
A. S o k o ł o w s k i e g o  (chorob^nanządó w oddychania), Riaj e h m a- 
n a ^choroby trawienia, Kamo- ck i ego  (choroby oczu), f t y c h l i ń -  
sie^gjo (choroby nerwowej, W a t r  as  z eyy„s k i eg  o (choroby skórne 

wener.), G a 1 s z e w i c z a (chor. chir.) K u n i  e w i c z a  (ginekologia), 
K u c z y ń s k i e g o  (choroby oczu).

Cała t,r|Ę€ ułożona n a  nowo.  187
Gejua egzemplarza w oprawie z 4 notatnikami, ołówkPfem 

i gumką, 1 rb. 50 kop ; z przesyłka pocztowa 1 rb. 60 k., za zali­
czeniem 1 rb. 70 k.

Do n aby ega we wszystkich księgarniach i u wydawcy (Nowo­
grodzki 82, ginach miejskiego instytutu szczepienia qs|3y ochronnej.

P R A W D Z IW I W ODA M IN E R A L N A  N A TU R A L N A

V I G H Y
Własność rządową francuska

Należy bobrze oznaczyć nazwisko przspisując użycie Wód.

VICHY CfiLESTINS 
VICHY G^ANDE-GRILLE 
VICHY- HOPITAL

Słabości źoiadka, pęcherza, dolegliwości wkrzyźach, 
podagra, cukrzyca.

Słabości wątroby i organow zótć 
wydzielających.

S ł a b o ś c i  ż o ł a d k a  i kiszek.

O  A  O T I I  I  A A  M o z o l n e  trawienie, kwasy, dwa albor f l o  I  I L L t O  V l U n  T t  I  A  I trzy po jedzeniu

C . O M P R I M E S  y i G H Y - E T A T Wydające wjednej chwili wodę 
alkaliczną gazową do łatwiejszego 

trawienia.

F O S F i A T Y M A  F I L I E R A
( P M O S P H S T I N E  F f t L I E R E S )  1 0 1

przyjem ny pokarm  najodpow iedniejszy dla dzieci od 6 m ie­
sięcy do 10  lat, zwłaszcza w czasie odłączania od piersi 

i w okresie rezw ijania się.
Ułatwia ząbkowanie i zapewnia prawidłowy rozwój kości. 
S p rz e d a ż  w  s k ła d a c h  a p te c z n y c h  i a p te k a c h .
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\ SYROP HYPOPHOSPHIT f 
comp. Dr. E^GEl

zawiera w jednej łyżeczce żelaza 0 0 5 , wapnia 010 . 
potasu 0'06, sodu 00 6 , chininy 0005u i strychiny 
000005, sole kw asu fosforowego i odpowiednio do 

farm akopei U nit. St.

5. Hypophosphit comp. Dr. Egger
je s t dzielnym  środkiem  w przypadkach niedokrewno- 
ś.ci, neurastenii, rozmaitych schorzeniach narządu 
nerwowego, w krzywicy, zołzach jest nieocenionem to- 
nicum dla ozdrowieńców; byw a też podawany w p ier­
wszorzędnych k lin ikach, ja k  w k lir ic e  R adcy dworu 
prof. K rafft-Ebinga, prof. Felserreicha, prof. F ingera. 
prof. Mraóeka, prof. Jendrasika, prof. R osthorna i t. d.

. za jed n ą  500-gram ow ą flaszkę 4 koron 80 hal. 
za jed n ą  250-gram ow ą flaszkę 2 korony 40 hal

\ u r \ \ /  C L r H • dla wschodniej
U  W  1 1 y  Ł > K a c U .  w  a p te c e  p iotra Miko-

laseha we Lwowie — dla G alicyi zachodnie! w aptece 
Konstantego W iszniewskiego w Krakowie.

Cena:

'l2# G łów ny S K ła d  i wyrób

A p t e k a  „ R e i c h s p a l a t i n “
B u d a p e s z t, V I, W e itz n e r  B o le v a rd  17.

Doskonale smakujący, płynny p rz e t w ó r  hemoglobiny. 
Najlepszy środek wzm acniający i krzepiący. 

Dla dorosłych i dzieci!
Nieograniezenie trwały 

Łatwo strawny
Zupełnie ulegający wessaniu .

Nieszkodliwy dla zębów
Nie wywołuje dolegl iwości żołądkowych 

-  Pobudza apetyt
§ 7 0 1 Tworzy krew.

W s k a z a n ia : 
Niedokrewność,  błędnica, ogólne o s ła ­

bnie, ozdrowienie, zimnica.
Dawka: d la  d o r o s ł y c h  t g L i t z y  d z ,e n . # i; s to ło w a , d la  d z ie c i Ą y r a z y  d z ie n .  ł y ż e c z k a  k a w o w a .

P erdynamin-Kakao
wzmacniający i Dozywny napój śniadaniowy dla dorosłych i dzieci.

P iśm ienn ictw o  i próbki n a  życ len ie  bezp łatn ie  i opła tn ie . ________

W y ra b ia  w  A u s tro -W  ę g r z e c h :

M r. C a m illo  R a u p e n s tra u c h , e m e r. a p te k a rz
i f e d e ń  I!/, C a s t e l l e z g a s s e  2 5 .

i
NORMALNE W O D Y  MINERALNE

W EDŁUG PRZEPISU

P r o f .  Dr.  W.  J A W O R S K I E G O  w K R A K O W I E .
(N A U K A  O  C H O R O B A C H  W E W N Ę T R Z N Y C H  T O M  III. PR O F . W . JA W O R S K I).

W yrabia R ządow o u p raw n ion a  fa b ry k a  W y ra b ia  R zad o w o  u p ra w n io n a  fa b ry k a

K. EZĄGY i CBMURSKIEGO w  KRAKOWiE, ul. św. Gertrudy 1 .4. (Telef. Nr. 227).
a) Wody normalne zawierające składniki tylko mineralne:

N r. W oda normalna hal. Ar. W o d a  n o rm aln a luil.

I Normalna...................... . flaszka 7< i- 40 X I I Jodowa słabsza . . . . flaszka 7 , i. 50
I I Alkaliczna słabsza . . • 8 8 30 X I I I Jodowa mocniejsza . V, i. 50
m Alkaliczna mocniejsza • n 8 35 X IV Bromowa słabsza . . * n 7+ i. 40
IV Słona słabsza . . . * » 8 35 X V Bromowa mocniejsza . 7 ’ i. 40
V Słona mocniejsza . . • 8 8 40 X V I Ż ela z ista ...................... • n SU i. 40
V I Alkaliczno-słona . . • 8 8 30 X V I I Arsenowa...................... V. i. 50

V I I Glauberska mocniejsza • a » 40 X V I I I Arsenowo-żelazista 50
V I I I Glauberska słabsza . * Ti 8 30 X IX Dyetetyczna . . . . 8 74 i 40
IX Hagnowa . . . . . 8 40 X X Kwaskowata . . . . Vo i. 30
X Wapniowa . . . . 8 40 X X I Stołowa normalna . . 8 74 i. 30

X I Litow a........................... V 50
b) Wody norm? lne zt wierając e salicylany:

Nr. bal. Nr. bal.

x x n A. Aqua alcalina =4?. mitior numerata 40 X X V D. Ziemna mocniejsza numerowana. 60
X X I I I B. Aqua alcalina elf. fortior . . . 60 X X V I E. Aqua magnesiae eff. numerata » . 40
X X IV C. Ziemna słabsza numerowana . • • 40

DWA6A: D la odrói lionia, godłem wód normalnych jes t na  etykietach rysunek ryby ze strzałką. D la nniknięcia po-
j inyłek z wodami naśladowanemi, uprasza się do nazwy szczegółowej wody dodawać w y a i  »normalna«

i  num er. Broszury podające skład i terapeutyczne stosowanie wód norm alnych przesyłamy na żądanie franko.

mm
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Rossel,  Schwarz ft Co. W iesbad en  25.
Fabryka leczn iczo-gim nastycznych  i ortopedycznych przyrządów.

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów system u  Dra Herza, 

Wiedeń. is5

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów, system u  Dra G. Zan- 

dera,  Stockho!m.

Przyrządy pendulowc
W yłączny wyrób elektrycznych przyrządów  do grzan ia  g o ­
rącem pow ietrzem , system u  Dra Tyrnauera w Karlsbadzie.

P ie rw sz o rz ęd ny  wyrób II P i śmienn ic two  i ofer ty 
z ua ieko idąca gwarancyą.  || bezp ła tn ie  i optatnie.
Najlepsze kraj. i obco kraj. polecenia. Patenty we wszystkich państw, kultur.

S:KH GRUDO.
PENS?MAT I ZAKŁAD LECZNICZY,, fflla Salllte".
Zakhul I-rzędny. 40 w ykw itnie urządzonych pokoi z balko­
nami. w szystkie z widokienn na morze. E lek tryczne oświe­
tlenie. L okale, tow arzyskie, loggie, p iękny ogród. Pokoje 

tygodniowo i miesięcznie.
P rzy tem  połączenie z postępowo urządzonym  zakładem  dla 
chirurgii, ortepedyi i całkowite leczenie fizykalne. K ursa 
gim nastyczne dla dorosłych i dzieci. O tw arty  przez cały 

rok, także dla leczenia zimowego.
Lekarz kierujący i właścicielP ro sp e k ty  p rzez  

z a rz ąd  b&z p ła tn ie . Dr M. Oransz.

Polecone przez Świetne Tow. lekarskie krakowskie.
Z pomiędzy dziś znanych przetworów ż e la z is ty c k  
je s t najłatw iej strawnym  i nie psującym  zęby środkiem

ŁIQD0R MANGANO FERR1 PEPTONATI
składu 0'60°/0 Fe  i 0 1 0 °/0 Mn wyrobu

A p te k a rż a  D. M A T U L I  w P o d g ó rz u .
Polecany jak o  środek lekko strawny, popudzający apetyt, 
w b ledn iej, braku krwi, m alaryi, zołzach, w kobiecych i ner­

wowych słabościach.
Sposób użycia: Dzieciom do la t 12 daje się 2 razy dnia po 
łyżce od kawy z m lekiem ; osoby dorosłe używ ają 2—3  razy 

dnia po łyżce stołowej,
N a  s k ła d z ie  w  k a ż d e j  w ię k s z e j  a p te c e .  C en a  2 k o ro n y . 
W yrób krajowy tańszy o 25y/o takiegoż niemieckiego 

Dr Gudego w Lipsku.
Dwie flaszki wysyłam  franco. Dwie flaszki wysyłam  franco.
(Preparat ten wydaje się jedynie na przepis lekarza).

ordynuj e s i ę :  „ J E C O F E R R O L "  Dr FRANZOS.
D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i o h  w i ę k s z y c h  a p t e k a c h .

W e  L w o w i e  w  a p t e k a c h  M i k o i a s c h a ,  H a y a ,  D r a  P i e p e s - P o r a t y ń a k i c g o ,  
D r a  W l e w i ó r k o w s k i e g o ,  Ł a z a r s k i e g o .

W  K R A K O W I E  W A P T E C E  W I Ś N I E W S K I E G O .

1  O  P o l e c o n y  p r z e z  K r a k o w s k ą  K o m t s y ę  p r z e m y s ł o w o - l e k a r s k ą .
■  ■  O d z n a c z o n y  n a j w y ż s z e m i  o d z n a c z e n i a m i  na w y s t a w a c h  hy-

I  g l e n i c z n y c h  w e  W i e d n i u  i P a r y ż u  1 9 0 6  i w e  L w o w i e  1 9 0 7 .
■ ■ — : ■ ■

N a j p r z y j e m n i e j s z y m  z a r ó w n o  w s m a k u  J a k  z a p a c h u ,
T r a n e m  ry b i m ,  j e s t  s p e c y a l n ą  m e t o d ą  p r z y r z ą d z o n y

Tm jodowa-źelazi st$-aromaty czny
z  p r a w n i e  z a r e j e s t r o w a n ą  m a r k ą  o c h r o u n ę

JECOFERROL 127
wyrobu chemika  Dra JULIUSZA FRANZOSA

a p t e k a r z a  w T a r n o p o l u ,

T r a n  ten sprowadzony wprost z Bergen w Norwegii, zawiera 0 25%
jodku żelazowego, podczas gdy tran Lałmsena ma tylko 0-20% Fe J 2.
Nadto jest ,,.lECOFERROLa o całą koronę tańszy od tranu Lahusena,
który kosztuje Kor. 3*50. Do każdej flaszki oryginalnej, pojemności % li­

tra, dołączony jest pakiet nader przyjemnej pasty miętowej.
MF- C e n a  2  Kor. 5 0  hal.

„ H Y G E A “ CHEM.-FARM. LABORATORYUM M . Z A H R A D N I K , APTEKARZ, Z Ł  O  C  Z Ó  W .

K apsułk i  leczn icze  „ H Y G E A “
a?nant prze; Tow. lekarskie krakowskie za najlepsze i najtańsze
w pudełkach oryginalnych  po 50 i 100 szt., oznaczonych 
.itafemi cenami, napełniane: bals. kopaiwowym, kreosota- 
lem („H eyden"), duotalem („H eyden"), kreosotem, gono- 
rolem, gw ajakolem , brom kiem  kam fory, ichtyolem , liba- 
nolem, mentolem, m orrhuolem , olejem rycynow ym , olej­
kiem  sen talowym, terpentynow ym , terpinolem, tranem , w y­
ciągiem  paproci, g ranatu  i pzaruchą i w. innym i lekami 

U W A trA : Aby aniknąć droższych, o wątpliwej jakości i dawco 
wyrobów, upraszam  dodawać na recep tach : „fabr. Z A K Ł A D N IK  in 
ecat. orig“.

Dziurkowane pastylki subiimatowe „ZAHRaDNIK11.
Zaletą dziurkow anych pastylek j e s t : bardzo łatwa 

rozpuszczalność, dokładność dawek i taniość.
Pow tórne orzeczenie komis-yi przem y sio w o-lekarski ej. 

„Stwierdzono, że pastylki d z i u r k o w a n e  ze sublim atem  
M. ZA H R A D N IK A . wyrób pod każdym  względem znako­
mity, znaleźć pow;nny powszechne zastosowanie w praktyce 
chirurgicznej i położniczej".

202Proszę przepisyw ać i żądać ty lk o :

Pas tilli S u b lim a ti p e rfo ra ti „ Z A H R A D N IK " .

P i ś m i e n n i c t w o  i p r ó b k i  n a  ż ą d a n i e .
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Inżynier LEONARD NITSCH i SPÓŁKA, Kraków, ul. Kolejowa 18
p ro je k tu j ą  i w y k o n u ją : 121

\  \  J p l  ^ d l a  m iast, gm in, fo lw a rk ó w , fa b ry k , o g ro aó w , g m a ch ó w  publi- 
1 e t g  1 czn ych , d o m ó w  p ry w a tn y c h  i t. d. 11 —

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. Instalacye domowe z klozetami, łazienkami itd.
/̂ v v-\ -4- v~ o  r \  f T  n  i a  w sz e lk ich  s y s te m ó w  i w e n ty la c y e . Łaźn ie ,

w  C I  1 L i  C L  1 1 1 0  U  ̂  I  i— G  W  Cl l l l o  M e c h a n ic z n e  p r a ln ie .  S u s z a r n ie  i t. d.
N a j l e p s z e  r e f e r e n c y e  z d o t y c h c z a s  w y k o n a n y c h  r o b ó t . —  K o s z t o r y s y  b e z p ł a t n i e .

Nowy koncesyonowany krakowski

Zakład desinfekcyjny i czyszczenia mieszkań
przy ul. Mikołajskiej L. 11.
p . f. „ S f l N / * T O R “

227

W ykonuje desinfekcye po chorobach zakaźnych, czyści omna, wystawy, 
porUile, podłogi, zapuszcza i froteruje posadzki oraz tępi owady, — po 
cenach niskich. K ilkuletnia p raktyka przy prowadzeniu zakładu „Nim tia“ . 
Świadectwa i dowody uznania ze strony panów lekarzy i osób prywatnych.

0 0 0 0 0 - 0 0 0 0 0ooo
LABORATORYUM  

MIKROSKOPIJNO - CHEMICZNE
Ooo

oooo
o
o

oo

o

Dr Bolesława DROBNERA q
W KRAKOWIE. PRZY UL. ZGODA 1.

Telefon Nr415 C. — Aiires na telegramy: Laboratoryum Drobnera Kraków.

Wykonuje wszelkie prace  w zakres  chemii n i eo r­
ganicznej i organicznej ,  anali tycznej i s yn t e ty­

cznej wchodzące.

DZIAŁ MEDyCZNy:  Analizy moczu,  soku żołąd­
kowego,  kału i t. p. — Badanie  krwi. — Badanie  
ś rodków lekarskich.  — Wykonuje się preparaty  
farmaceutyczne,  kosmetyczne  i t. p. — Syntezy 

naukowe.  241

Laboratoryum dostarcza:
W o d ę  d e s ty lo w a n ą , p ły n y  m ia ­
n o w a n e , p r e p a r a ty  n a u k o w e .

DZIAŁY LABORATORYUM: medyczny, techno­
logiczny, naukowy i handlowy.

Wyłączne zastępstwo fabryki mikroskopów, 
polaryzatorów i t. d. Reicherta w Wiedniu.

Ooo
o

■ ^ o o o o - © o © o ©

Kąpiele z kwasem w ęglow ym  

Kąpiele ze solam i naturafnemi 

Kąpiele ze solam i kw. w ęglow ego  

Kąpiele z kwasem w ęglow ym  i jodłą,
stalą, siarką, ziołami aromat.

Kąpiele tlenow e (czyste) 

Kąpiele nasiadow e z kw. w ęgłów . 
K ąpiele jod łow e, siarczane £
Kąpiele z żelazem , z ziołam i arom. 

t. d. sporządza s:? najlepiej, najwygodniej 
i najtaniej za pomocą

o p a te n t.  k o ła c z y k ó w  k ą p ie lo w y c h

Dra SEDLITZKYEGO w HALLEIN
Halleinowska sól ługu macierzystego. 

Pastylki słone do wdechiwań.
Lecznicom jak najniższe ceny.-------

TRIK JODRWO ZELHZISTY
zawiera równie jłtk Tran Lahussena w 100 gr. tranu 0'20 jodku że- 
latza. Przetwór ten leczniczy jest sporządzony na najlepszym 

tranie Meyera, przeto jest smaczny i nie psuje żołądka.
Tran jodowo-żelazisty Wiszniewskiego może być z dobrym sku­
tkiem zalecanym w chorobach płuc, zołzach, niedokrewności i t. p. 
S p o s ó b  u ż y c ia :  Dzieciom daje się 1 —2—3 razy dziennie po ły­

żeczce po jedzeniu. — Dorosłym 1—3 łyżek dziennie. 221
Cena flaszki 1 K. 20. hal. — Wyrób własny i skład główny w aptece 
K .  W I S Z N I E W S K I E G O  w  K r a k o w i e .
We Lwowie na składzie w  aptece PIOTRA MIKOLASCHA.



Rok XLVI1. Kraków, dnia 22. lutego 1908.

PRZEGLĄD LEKARSKI
L
O rgan urzędow y

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników  polskich w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich

polskich w Kijowie i Chicago.

R edaktor g łów n y: Prof ,  Dr S t a n i s ł a w  C iec h a n o w sk i .

W sprawie tamowania krwotoków podczas 
hebosteotomii.

Podał

Prof. Dr A leksander Rosner.

»Należy zwracać baczną uwagę na niebezpieczeństwo 
krwawienia i skrwawienia się; o n J  to nadaje hehosteoto- 
mii cechę operacyi, przy której należy być uzbrojonym  we 
wszystkie środki przeciw krwawieniu«. Zdanie to w ypo­
wiada D o d e r l e i n ,  jeden  z najzasłużeńszych i najdoświad- 
czeńszych znawców hebosteotómii. W  znakom itym  refera­
cie o technice, wynikach i wskazaniach do operacyi roz­
szerzających miednicę, wypowiedzianym na zeszłorocznym 
zjeździe drezdeńskim , podnosi on, że kilka powikłań h eb o ­
steotomii może wywołać pośrednio  lub bezpośrednio śmierć. 
Są niemi: zakażenie, wielkie, z raną  kostną komunikujące'; 
przerwanie pochwy, rany  i pęknięcie pęcherza moczowego> 
zaczopowanie większych żył z ewentualnym  zatorem, wre­
szcie k rw otok  wśród operacyi, k tóry  w jednym  ze znanych 
przypadków  rzeczywiście śmierć sprowadził.

Choćby jed n ak  krw otok  nie stał się bezpośrednią 
przyczyną śmierci, może jed n ak  pośrednio do niej się przy-; 
czynić i to albo w ten  sposób, że.'wytwarza krwiak (hae- 
matoma) w miejscu operowanem , k tóry stać się może p u n ­
ktem  wyjścia śmiertelnego zakażenia, albo wreszcie w spo­
sób jeszcze więcej pośredni przez osłabienie odporności 
ustroju, jakie każda ostra niedokrwistość za sobą pociąga.

Groz'ne krwotoki wśród hebosteotom ii należą na szczę­
ście do niezbyt częstych powikłań tego zabiegu. O ile 
wiem, tylko w przypadku R o s t  h o r  n a  nastąpiła śmierć 
z krwotoku, w innych ptSypadkach*), zatrzymano bardzo 
silny k rw otok  prze! ucisk, okłucie, lub podwiązanie krw a­
wiącego naczynia po przecięciu skóry j szerokicm rozwąr- 
ciu rany.

W  jednym  z moich przypadków wystąpił podczas 
piłowania kości bardzo silny krw otok  żylny, k tó ry  mimo 
natychmiastowego rozwiązania nie ustał i był tak  up o r­
czywy, że trzeba było stosować ucis,k od zewnątrz i od 
pochw y przez kilka godzin, ażeby go zatrzymać.

Doskonałe  prace anatomiczne (T a n d 1 e r, S e 11 h e i m), 
mające na celu wykfycie z'ródła tych krwawień pouczyły

*) Po dwa Zweifla i Dorterleina, po jednym Pfannenstiela, Hofmeiera. 
Olshausena, Puppela, R iecka, Feblinga, Markwitza, Hammerschlaga, 
Tweedyego.

nas ponad  wszelką wątpliwość, k tó je  naczynia narażone są 
przy hebosteotomii na przerwanie, czyli inaczej, z k tórych  
to naczyń obawiać sig należy krwotoku.

Ale nie o to tylko tu  chodzi. Zdaniem mojem po 
zadowalniającem rozwiązaniu pytania, »z k tórych naczyń 
krwawi ?« należy zadać sobie drugie pytanie: czy naczjmia 
te  są ■ istotnie 'Aak dużłę, że ten  ich kaliber tłomaczy dosta­
tecznie obfitoś® i gwałtowność krwotoku, czy też może 
w czasie operacyi są takie szczególne warunki, k tóre  uła­
twiają powstanie gwałtownego k rw otoku z naczyń, z k tó ­
rych w innych warunkach płynęłoby  mniej krwi?

O ile mi się zdaje, odgryw a tu wybitną rolę ucisk 
poprzedzającej części p łodu na odpływowe pnie żylne i ten 
właśnie ucisk, u trudn ia jący 1 odpływ krwi, przyczynia się do 
powiększenia krwotoku. Ucisk części poprzedzającej działa 
podobnie, jak  założbna na  kończynę opaska uciskowa, która  
nie zaciska naczyń tętniczych, tylko żylne. Powstające 
w tych warunkach krwawienie żylne, t. zw. krwawienie za- 
stoinowe, może być bardzo silne.

Przy zwykłych, prawidłowych porodach u pierwiastek 
widzimy niejednokrotnie  takie zastoinowe krwawienia. Zda­
rza się bowiem czasem, że zanim główka przejdzie przez 
szparę sromową, pęka  gdzieś' przy wejściu do pochw y błona 
śluzować R anka  jest  malutka, krwawienie jednak  dość,silne. 
Pokazująca się w szparze sromowej główka pokryw a się 
skiM pam i krwi i z niepokojem  myślimy, co będzie ' po p o ­
rodzie. Tym czasem  z chwilą uródzenia się dziecka ustaje 
wszelkie krwawienie i z trudem  znajdujem y szczelinkę, 
z której tak  obficie krwawiło. Krwawienie ustało dlatego, 
że  było zastoinowem, że stało w związku z uciskiem główki 
dziecka na odpływowe pnie  żylne; ustało ono w tej chwili, 
kiedy skończył się ucisk, a z nim i zastoina żylna.

Zresztą ópisano przypadki ( P f a u  n e n  s t i e j ) ,  w k tó ­
rych przebieg dowodzi, źq’gw ałtow ny krwotok’ przy heb- 
osteotomii jest  również zastoinowym. Mam tu na myśli te 
przypadki, w  k tórych krw otok ustał lub znacznie się 
zmniejszył z chwilą rozwiązania rodzącej. W  moim przy­
pad k u  poród  wpłynął korzystnie na gwałtowność kywotęku, 
k tó ry  niemniej jed n ak  trwał jeszcze i po porodzie, acz był 
już słabszy.

Aczkolwiek nie twierdzę bynajmniej, żeby każdy wielki 
krw otok przy hebosteotomii stał w związku z uciskiem czę­
ści poprze.dzającej p łodu na  żyły odpływowy, niemniej je ­
dnak  sądzę, że, ilekroć wśród przepiłowania miednicy wy­
stąpi bardzo silne krwawienie, należy rodzącą natychmiast
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rozwiązać. Że nie zawS7£  k rw otok  ustanie po rozwiązaniu, 
poucza mój przypadek.

Sposób ten m a jednak swoje u jem ne strony. Szybkie 
rozwiązanie jest wogóle mało pożądanem  po hebosteotomiiy 
ona  to wywołuje n iekiedy przerwanie pochwy, lub inne 
okalecj^nia, które  ze Swojej s trony przyczyniają się do 
krwawienia.

Odnosi Się to szczególnie do pierwiastek i do tych 
rodzących, u k tó rych  wzięto się do zabiegu wczes'nie, za­
nim główka pr*jystosowała się i zmieniła kształt, zanim 
ujście się rozwarło i zanim długotrwałe bole uczyniły drogi 
porodow e należycie podatnemi. Zupełnie zgadzam się 
z H o c h e*i s e n e m i H e n k l e r a ,  <ż3fe zanim weźmie się igłę 
B u m m a  lub D ó d e r l e i n a  w rękę, należy »clługo czekać. 
W y k o n an ie  tego zMaiegu zbyt wczesne jest błędem. ZclS1] 
niem mojem należy odwlekać operacyę ile możności długo, 
już choćby dlatego, żeby w razie gwałtownego krwotoku 
módz rozwiązać rodzącą skybko .i 11^5 okaleczeń szyi i pochwy- 
Przeważna iiość kjnyii- 
toków, wśród heboste- 
otomii powstałych, d a ­
je się zatrzymać przez 
ucisk. Musi on jednak  
działać z wmEkĘ  stron, 
t. j. od pochwy i od 
zewnątrz, można więc 
za tam ponow ać silnie 
pochwę, a od zewnątrz 
wywrzeć ucisk rękąĄlub 
też zacisnąć palcami 
jednej lub dwóch rąk, 
działającymi na okafe- 
ćzoną i kiAvawiącą tkam- 
kę, jak uciskadło. Naj ­
wygodniej byłoby za­
stosować narzędzia, 
zbudowane podobnie, 
jak  uciskadłó M i k u -  
l i c z ą ;  nalegałoby 
wówczas wprowadzić 
jedno  ramię do pochwy, dnfgje położyć na skórze ponad 
przepiłowanemi kośćmi. Całą między ramionami narzędzia! 
zawartą tkankę nalażałbby poddać  usłsltówi.

Poleciłem wykonać tal-cis narzęilAe. •,'Szczególne wa­
runki rany^k tó rą  śarzMlzie miało ucisktfć, wymagały uwzglę­
dnienia.

i) W ranie między pochwą i skórą leży przepiłowana 
kąść o ostrych brżtegach, któye przy nieco dłużej trwającym . 
ucisku wywołałyby z pewnbścią odleżynę. Narzędzie musiało 
więc bye tak  zbudowane, żeby do tej odleżyny nie doszło.

g j  "Naczynia głó%nie i najsilniej krwawiące, należące 
do ciała jamistego łechtaczki (corpi^ctWej'!!. cUtondis)  leżą 
na dolnym brzegu kości i ściśle do niego przylegają. Koi£e 
łonowa ma w tem miejSfu dolny brzeg nieco odgięty i łatwo 
zdarzyćby sial mogło, że mifno silnego zamknięcia narzę­
dzia, właśnie te krwawiące naczynia,- ochronione położeniem 
na dolnym brzegu kó^ci mógły-by nie cloanać ucisku. W  bu­
dowie narzędzia musiało i to być uwzględnione. Uciskające po ­
duszki należało tak  zbudować, żeby przystośCwywrały się do 
nierówności kostnych i "4eby jednostajnie uciskały Wszystko, 1

nawet te miejsca, które  zwykłe, n. p. Mikuliczówsfcie uci- 
skaclło, ppzostaw.iłoby wolnemi.

Narzędzie, któapgo ryciny tu podaję, odpow iada tym 
w y m o g o m .. ?Sa to kleszcze o cfcłgiętych J a d  kątem  ram io­
nach. Dłuższe ramię (2g  ctm.) wchodzi do pochwy, krótsze 
(26 ctm.) działa od powłok skórnych. Niedaleko zamku 
wygięte są oba ram iona na żSwnątrz półkolisto; kiedy n a ­
r k o z i e  jest ząłożone, przypacja w to miejsTe warga większa.

Na wolne końce ramion zakłada się płytki metalowe, 
które  w razie po trzeby obracają  się nieco dokoła  długiej 
osi ramion. Umożliwia im tgn ruch sprężyna, umieszczona 
na tylnej ścianie płytki metalowej. Koniec tej sprężynki 
jest  n ieco-odgię ty  i wpada w płytki worek poprzeczny na 
ramieniu kleszczyków. Dzięki temu, p ły tka n i #  może spaść. 
Płytka, która  ma leże*ń w pochwie, jest znacznie więcej 
wklęsła od drugiej, k tó ra  ma ucisjtfać od powłok" skórnych. 
O dpow iada to większej wyipukł-ości kośsi łonowej od tyłu. 
Na te płytki metalowe wsuwa się osłonki gumowe,' .mające

postać poduszeczck i 
dające sic zapómocą 
rurki gumowej nadąć. 
T a k  napięte poduszc- 
czki gumowe wywiera­
ją  dopiero przy zam- 
knięciu mWzędzia od­
powiedni ucisk na tkan­
k i  Ucisk ten jest ela­
styczny. Poduszeczki 
napełniam powietrzem 
zapńm ocą z w y k  l e j 
strzykawki, a rurki za- 
i!txykam kleszczykami, 
jak  to uwidocznia .ry­
cina.

Płytki metalowe i o d ­
pow iadające im wielko­
ścią poduszeczki g u ­
mowe mogą mieć na­
turalnie rozmaitą sze­
rokość. D o własnego 

użytku każalem w ykona ł  d w iS p a r y  p łytek  szerokości 3 5 
ctm. i 2*2 i żdaje mi Mę, że to wysiarcza. W ysokość ich 
wynosi około 4 ctm.

Narzętftiem tem wywrzeć1 można udskłelasdyczny, co, 
jak  sądzę, zapobiegnie B d le ż y n g ,  choćby nawet ucisk ten 
trwał ljilka godzin PodusEgazki 'Wypełnione^ powietrzem 
przystosowują się dokładnie  do nierówności kostnych b rz K  
gów, do czego w  wyśękim stopniu przyczynia sje i 
płytki metalowe obracają się nieco na rato i 01: uch, j ; *  lo 

wyżej wjjicffiniałem.
NifJ potrzebuję dodawać, że W chwili przechodzenia 

dziecka przez pochwę, naffirazje musi być usunięte.
Budowa narzędzia jest prosta  i łatwo je oczyścić i wy­

jałowić. Osłonki gumowe znoszą doskonale gotowanie przez 
plo minut.

W  dwóch przypadkach jh.ągftsleotomii użyłem tego 
narzędzia. Ani w jednym , ani w ckugim ntó byłjSzastra-  
szającęem l<mł)toku. W  obu p j^ypadkach krwawienie na­
tychmiast, ustało i to tak, że ani z ran nie saczyła się krew 
na zewnątrz, ani nie -gromadziła sję w tkankach  w postaci
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krwiaka. W  drugim prżypadku poduśzki gumcme wygnio­
tły podczas zamykania narzędzia krew, nagrom adzoną już 
w tkance. Krew ta wytrysrfętą prze® olsie rany. O p t o w a ­
łem oba razy sposobem D o<ę d e r I e i n a.

► Ągadzam się zupełnie #-S i e g  w a r-t e m, że nalepy .ffa- 
pobiedz.Jpowskiniu krwiaka i Sądzę, żegnar^Mzie móje spełni 
należycie to zadanie.

Heblisteotomia jest  niewątpliwie wielkim w.ioperacyj.- 
ltem położnictwie"poSt^pem. Znaczna-Większość* operatorów 
g o d n i e  przyznaje, że wyniki tftgo zabiegu są doskonała, 
równocześnie podnosi jednak wątpliwości, czy nałeżyTza- 
bieg ten \>y,konywać t$ domu', czyli poza  kl iniką i szpita- 
ljSn. Przekonany jestem jfee jest b łędęm [przedstawiać hebór 
steotomię jako zabieg lekki i niewinny. J^st on co najwy­
żej krótki i efektowny.

mimo wielkiej popularności, jaką zabieg ten się 
cieszy., nie można przewidzieć, jakie*:będą dalsze jego losy. 
Jeśli w tc l lub innej klinice równie biegły, jak R o s t  h o r  u 
operator straci rodzącą powodu n'ie dającego si<J źatamo- 
yteć krwotoku, to zdarzenie takie, zwłaszcza (gdyby b\4fó 
nie odosobnionfe, m ogłoby zupęłnie he'b<™teotOmię zdyskre­
dytować.

LMy więc w ioteresi«#yBainejże ópćrapyi, (która mimo 
całej popularności, walczy 'dępiefo ó uznanie i jest wj oki e- 
sie próbnym), ,ażeby operator mjglał, przystępując do ljtb- 
cjgeotomii, o możności .krwawienia Sśjjfe chorej i ażeby 
przeciw tej ewentualności był uzbrojonw?-

Zupełną s ł u s z n i e  ma B u  m m , mówiąc: »Mie wiem, 
cobym  wolał, czy małe skaleczenie, pęcherza przez ukłucie, 
które, po  założeniu c&wnika na stałe, gładko się zgoi, czy 
wielki krGotok, z k tórym  w praktyce  rady sobie dać nie 
m ożna« (mit der ich in der Praxis nlchts an fa n |« n  kann).

Mana nadzieję, że ppisane tu uoiskadło, (jósli odpowie 
moim oczekiwaniom), wpłynie na t*gs że świadomy niebez­
pieczeństw opera tor  z mniejszym niepókojęm brać się b ę ­
dzie do hebosteotoijiii i ż e ."znakomita ta opferacya przej­
dzie szczęśliwi® okres prób, w których  się do dziś dnia 
znajduje.

Narzędzie w ykonał i n iektóre cz |ści jego opatento- 
wał Jdtzy H aerte lg(W rocław , Albrechtsstrasse, ą.2 )! W y k o ­
nanie przypadło na miesiąc CzcrwMeHi Lipiec zgszfcego roku.

Czy należy przerwy ścian pęcherzyków płucnych, 
znajdowane w płucach osób utopionych, uważać 

za zmianę, cechującą śmierć z utonięcia?
Podał

Doc. Dr Stefan H oroszkiew icz
asystent zakładu med. sad, U. ].

Badając mikroskopowo płuca, w k tórych widać ;S)oł<?m 
okiem charakterystyczne zm iany t. z. rozedmy wodnej, 
s twierdza się, że w płucach tych w ieonych miejscach są 
pęcherzyki niezmienione, w innych zaś" m iujscaćh , od po­
przednich dość ostfo odgraniczonych , są Bardzo znacznie 
rozszerzone. W  tych to częściach płuc spotyka się bardzo 
często liczne i rozległe przerwy w ścianach pęcherzyków, 
albo-też zmiany, które  musiałyby się w dalsziAn ciągu przer­
waniem ściany Jakończyć. W łókna  sprężyste przegród, opie­

rające się najdłużej wywartemu na nie ciśnieniu, są w wielu 
miejscach jedyna  ipozostałością przegrody, a i tu są silnie 
rozciągnięte, ścieńczałe, nierzadko przerwane takJBpd końce 
tycli przerwanych włókien ŁtjljJUia wolno do światła pęche­
rzyka. Najrozljśfflejszc takie zmiany spotyka się w płatach 
górnych i w przybrzeżnych częściach płatów. T e  właśnie 
cżęści płuc, z przyczyny zftanych stosunków anatomiczno- 
fizjrologicznych m ogą się*pi:ży kurczowo pogłębionych w de­
chach rozszerzać dokładniej, niż inne. Z tych samych po­
wodów w tych to okolicach największe zmiany zwykłej rer- 
zeclmy spotykać się. łżwykło. Przerwy te w ścianach pęche­
rzyków płucnych powstają niewątpliwie w*okresie duszno­
ści i to wdechowej. W  okresie tym zwiększa się bardzo 
znacznie ciśnienie u jem n#  w iamach opłucnych , skutkiem 
czego zwłaszcza w powyżej wwmicnionych częściach płuc, 
muszst pęcherzyki płucne rozszerzyć #s,ię do ostatecznych 
•granic i pod wpływem ciśnienia-zawartego w nich powietrza,
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Rysunek I.

pękać. Rysunek pierwszy przedstawia część górnego płatu 
płuca królilfa utopionego. Na rysunku tym  opisane zmiany 
dokładnie są ł i d o c z w S

II. K. W. S c h m i d t 1) rteizwał zmiany te charaktćry- 
stycznyin, stałym i łatWo stwierdzić się dającym objawem) 
w przypadkach śmierci z utonięcia.

W śród  badań nad śmiercią *2 rTOonięćia, jakie już 
w czasie pojawienia się pracy S c h m i d t a  W  a c h h o 1 z 
zc m n ą 2) przedśfęwziął, m ieliśm y. Sposobność wskazać na 
to, że ; fren 'óbraz mikroskopowy w żadnym razie nie prze- 
niąwia za śmiercią z utonięcia, mogliśmy go bowiem stwier­
dzić w płucach zwłok, które  po śmierci do płynu włożonfe
zostały. Powstawanie tych pośm iem iych  przerw ścian pę­
cherzyków płucnych zauważyliśmy zwłaszcza w tych przy­
padkach, w których zwłoki leżały głęboko pod powierzchnią 
wotlj® lub tefe w tych, w kfmtyt-h płyn do dróg o d decho­
wych zwłok wprowadzony ^ o s ^ ł  z pew ną siłą. O becność 
pibeW  *v °bu  tych przypadkach  łatwo wytłómaczyć, gdy

!) Aerztl. Sachver£t. Zi«;. Nr i ,  1904.
2) Yjschr, f. ger. Med. 3 Folgę, T . X X V III. Z. 2.
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się uwzględni znaczne ciśnienie, pod jakiem  płyn do dróg 
oddechow ych wnikał. Badanie p łuc takich stwierdzało, 
że i tu największe zmiany znajdowały się w częściach przy­
brzeżnych, dowód, że pękanie.<ścian należało przedewszyst- 
kiem kłaść na karb  działania zawartego w pęcherzykach, 
a przez płyn wciśniętego powietrza. O brazy takie uzyski­
waliśmy nie we wszystkich doświadczeniach, ale jedynie 
w tych, w k tórych drożność dróg oddechow ych była zupełna, 
wnikanie płynu ułatwione 1 przez sżerokie rozwarcie jam y 
ustnej (zapomocą włożonego m iędzy zffcy korka  i ustalenie 
jęayka), zaś slup płynu, ponad  zwłokami się znajdujący, 
był odpowiednio  wysoki.

Zwróciliśmy równocześnie wówczas uwagę i na to, że 
zwiotczenie miąższu płucnego skutkiem  rozpoczynającego się 
gnicia musi być uważani) iza czynnik usposabiający do p o ­
wstania takich zmian, że w końcu  pośmiertne, w czasie-^po­
szyw ania  zwłok we wodzie, zmienianie pojemności klatki 
piersiówej czy to przez*jej ugniatanie, cży prżez wypływa­
nie zwłok na powierzchnię w ody i ponow ne ich zanurzanie 
się działać może jak  ruchy oddechowe, ułatwiając pośmiertne 
wnikanie płynu.

Już na mocy tych nafezych wyników' badań , nie można 
przerw śfcian pęcherzyków .p łucnyth  uważać za. zmianę cha­
rakterystyczną w przypadkach śmierci z utoniha-a, ale je­
dynie tylkp na m ocy ówczesnegó naszego doświadczenia, 
można je było uważać za zmianę dówodżącą, iż dane zwłoki 
w wodzie spoczywały.

W kró tce  jednak  potem, badając płuca zwierzęcia, które  
zginęło w następstwie udusżenia przez zadzłerżgnięcie, zau­
ważyłem w ścianach pęcherzyków  podobne  zupełnie zmiany, 
jakie spotykaliśmy w płucach zwierząt utopionych i zwie­
rząt po śmierci w wodzie ąhnurzonych. P rzypadek ten uza­
sadniał przypuszczenie, iż obraz m ikroskopowy płuc i w innych 
rodzajach śmierci może być tak im , jaki opisał S c h m i d t .  
Dalsze badania  w tym kierunku przeprowadziłem wspólnie 
z asystentem zakładu berlińskiego D r L i e e r s e m ,  k tóry  
niezależnie odem nie spostrzegał p o d o b n y  obraz w płucach 
morskiej świński, otrutej gazem świetlnym. O bok  miejsco- 
wago bardzo silnegcJprzekrwienia i obok  wybroczyn w świetle 
samych pęcherzyków 'p łucnych , znajdował L e e r s  nadm ier­
nie porozszerzane . pęcherzyki obok miejscowych przerw 
w ich ścianach.

T e  dwa spostrzeżenia, przy uwzględnieniu okoliczności 
iż objawy śmierci z utonięcia, ogólnie biorąc, są takie same, 
jakie zauważamy i przjy innych rodzajach śmierci z udusze­
nia, pozwalały przypuścić, że zmiany takie uda  śyę- stwier­
dzić, przedewszystkiem w płucach osób, u k tórych przyczyną 
śmierci było uduszeire  w ściąłem sądowolekarskiem zna­
czeniu lub też, k tórych śmierć poprzedziła znacznego stopnia 
dusznojć.

W spólne badania  płuc zwierząt uduszonych przez za- 
dzierżgnięcie przekonały  nas o słuszności naszych przypu­
szczeń. A b y  uniknąć KvszŚkich przypadkow ych obrażeń 
miąższu zatapialiśmy p o  ustaleniu p łuca ,tych  zwierząt w pa­
rafinie, skrawki nalepialiśmy m etodą  japońską  i barwiliśmy 
je elastyną Weigerta. Uzyskany obraz m ikroskopowy nie 
różnił się zupełnie od obrazu płuc zwierząt utopionych. R y ­
sunek II. przedstawia jasno, iż zmiany te tak  jakościowo, 
iak i ilościowo odpowiadają  takirriże zmianom w rysunku I. 
Zmiany te spotykaliśmy w licznych naszych doświadcze­

niach, a nad to  stwierdzić było można t ak ,  jak w płucach 
osobników utopionych, wybroczyny wiświetle pęcherzyków 
płucnych i w tkance  mięclzypęcherzy(kow'ej.

W yn ik  tych dośwdadczeń uprawnia do w n iosku , że 
rdzedmę pęcherzykową i przerwy w-Ścianach pęcherzyków 
płucnych spotyka sjęe: W'e ^wszystkich innych przypadkach 
gwałtowmego uduszenia, a /y i ę c  przy powieszeniu, zad^jfrż- 
gnięciu, zasypaniu, uduszeniu przez aspiracyę ciał obcych 
i t. d. Badania m ikroskopowe płuc ludzi zmarłych skutkiem 
gWałtowmego uduszenia stwierdziły tc same zmiany, jakie 
zamważono w płucach zwierząt użytych do doświadczeń. 
2 m iany te tworzą Jjjję w' tych przypadkach  podobnie  jal-j: 
przy śmierci z utonięcia. Przyczyną ich jest różnica w ci­
śnieniu, jaka istnieje między jam ą opłucną., w której sku t­
kiem kurczowych wdechów niezwykle zwiększa się ciśnienie 
u p m n e ,  a podwyż.śzo.nem ciśnieniem dodatn iem  w Wypeł­
nionych powietrzem pęcherzykach płucnych.

- ; i

Rysunek IX.

Do rozszerzenia pęcherzyków płucnych wystarcza ci­
śnienie 6 mm. słupa rtęci ( D o n d e r s ) ,  natom iast przy u d u ­
szeniu wznosi się ciśnienie do 20  mm. i pow yżej , nawet 
wówczas, gdy w płucach znajduje się jedynie  powietrze 
zapasowe i zalegające. Dalszym czynnikiem, sprzyjającym 
powstawaniu tych zmian, jest okoliczność, na któ,rą zwrócił 
w ostatnich czasach uwag.ę L o c h  t e 3). Jeśli mianowicie 
dostęp powietrza do płuc nie jest całkowicie odcięty, w ta ­
kim razie w czasie długich kurczowych wdechów jeszcze 
przez pewien okres zostaje powietrze do płuc wprowadzane, 
rozszerzając coraz bardziej pęcherzyki i zwiększając w nich 
dalej ciśnienie; przy usiłowanych zaś w'ydechach zostaje 
powietrze niedostatecznie prędko  lub niezupełnie z płuc 
wydalone, (a to zależnie od stopnia zamknięcia dróg odde­
chowych), a raczej zostaje przez tłocznię brzuszną i czyn­
nie obniżoną klatkę piersiową wparte do najłatwiej rozdąć 
się dających części mianowicie do płatów' górnych i części 
przybrzeżnych płuc.

JSał a ikorzystnieisze warunki do powstawania przerw

3) Yjschr. f. ger Med. 3 Folgę, T . X X IX -



S ^ J u te g o  1908 PR Z E G L Ą D  L E K A RSKI 99

w pęcherzykach płucnych istnieją naturalnie wówczas, gdy 
dostęp powietrza P s t  zupffłnie odcięty i g^y  nastąpiło to 
Po głębókim w dechu t ak ,  iż płuca (zawierają nadmierną 
ilość powietrza. N awet jed n ak  i w tych przfyp3dkach, w któ- 
Pyćh P upe łne  zamknięcie dróg oddechow ych nastąpi pojtty- 
Łecbu, mośe zawarte w płucach p ow ie trze , zapasowe i za- 
le.gające (prawie ',a/8 całej pojemności itóyciowej^, wpędzone 
przez natężone czynne wydechy w jedno  rniRsce, przy na-# 
s tęp u jący m  wdechu S r\ \S ła S  pęknięcie ścian pędnej1,zykó,w 
płucnych.

Przy otruciu gaze^ji świetlnym i przy otruciu tlenkiem 
węgla należy szukać przyfzyny tych zmian również w ró­
żnicach ciśnienia w klatce  p ie ls iow ej, lrfore zwiększa się 
jeszcze może skutkiem  skurczu krtani.

T e  same®k.objawy, k tóre  przy uduszejiiu przebiegają 
gwałtownie i szybko, przebiegają coprawda wolniej i nie 
z: takiem natężeniem we wszystkich tych chorobach, W llro- 
rych d r o ż n b ^  dróg oddechow ych jest upośledzona czy tb 
przez wydzielinę .nieżytową, złśgi włd>knikowe, nowotwory 
i t d. Zejście takich  [przypadków jest w końcu to samo, 
jak  i przy gwałtownem uduszen iu ’ rozdęcie pęcherzyków 
płucnych, przerwanie lub też zanik ich ścian, a to zależnie 
od tego, czy sprawa przebiega bardziej ostyo czjl przewlekli?. 
W  przypadkach  ostro przebiegającego nigzytu oskrzeli 
u dzieci zdołał L e e r s  w istocie .zmiany takie stwierdzić.

T a k  więc w zmianach miąBsźu płucnego, powyżej opi­
sanych, nie można się dopatryw ać znamiennych cech dla 
śmierci z u to n ię c i .  Zmiany te  wytwarzają się we wszystkich 
s tanach , połączonych ze znaczniejszą "lusznośc ią ,  pr^e,ęle- 
wszystkiem zaś w tych przypadkach, w ktprych przyczyną 
śmierci jest gwałtownie uduszenie.

Oceny i spraw ozdania.
Sprawozdanie z posiedzeń naukowych w seltcyaeli X. 

Zjazdu lekarzy i ,przyrodników polskich we Lwowie, wy­
dane właśnie z druku, jest pokaźnym tomem »in quarto», obej­
mującym 35 arkustsy druku. Tak, jak liczbą uczestników i wy­
kładów, tak też i objętością tego wydawnictwa prześcignął Zjazd 
lwowski wSystkie poprzednie, bo nawet ani wydśny w formie 
książkowej » Pamiętnik V. Zjazdu®, ani podobneż wydawnictwo 
niedoszłego ¥111 Zj'aedu w Poznaniu, ani wydawnictwo IX. Zjazdu 
krakowskiego z r. 1900 (>Szj<ennik®) nie doszły tych rozmiarów 
Dodać należy, że już i tak musiała RedałKya »Sprawozdania« 
poczynić wiele slĆrócSa w materyale rękopiśmiennym, jakW  roz­
porządzała, aby ile możności ujednostajnić całe wydawnictwo 
i nie skrzywdzić jednych, treściwie opracowanych działów, na 
rzecz uinych, w których dostarczano nieraz kilkunaspparkuszo- 
wych artykiflów. Ta niemała praca uporządkowania i wielkie 
trudnoM  technffizne tłómaczą dostatecznie pewne opóźnienie 
wydawnictwa. Staranność, z jaką opracowali posffczególne działy 
»Sprawozdania® jWietarze i potzęści gospodarze sScęyi i z jaką 
wypełni! trudne swe zadanie Redaktor Ifiłówny, Prof. Dr S i e ­
r a d z k i ,  sprawiają, że »Sprawozdanie® daje wierny i dokładny 
obraz całego dorobku naukówigo X.'Zjazdu. Toteż niewątpliwie 
spełni się nadzieja, wyrażona w przedmowie »Sprawozdania«, że 
stanowić ono będzie »dzieło naukowe poważniejszego znaczenia, 
gdyż w zwięzłej formie porusza ono ogromny szereg najważniej­
szych i najświeższych zagadnień wiedźy przyrodniczolekajc|kiej« — 
a ogół lekarzy i przyrddników polskich zachowa we wdzięcznej 
pamięci wszystkich tych, którzy pi zez opracowanie »Sprawozda- 
nia® pozostawiają po najwiękś|ym z dotychczasowych Zjazdów 
trwałą pamiątkę.

Strona typograficzna ^Sprawozdania®, które można w handlu 
księgarskim nabywać po cenie 10 K, nie pd?ostawia; nic do ży­
czenia. »Sprawozdanie« zaopatrzone -jest w dokładny spis treści 
1 nazwisk. '■ ,>>‘̂ &echatiSd<tvs'ktP.

Piśm iennictw o bieżące.
M edycyna wewnętrzna.

Prof. Bi cke l  i prof. Ggi inmach.  Rzadki przypadek 
wykrztuszania kamieni. ‘(Beri. klin. jMgems. 1908, Nr 1 ). Auto- 
kowie opisują raadki klinicznie przypadek u pewnej chorej, zgła­
szają® się z trzema tuzinami drobnych nierównych kamykęjw 
wielkffici główki od szpilki do wielkości grochu, któwe chora 
podczas kaszlu odpluwała. Badanie chemiczne kamyków stwier­
dziło obecność w nich soli wapniowych a mikroskopowo 
wykryło w środku kamyków ciałka białe, a na brzegu ob­
wódkę z nabłonków oskrzelowych. Badanie stwierdziło u tej 
chorej sprawę gruźliczą przewlekłą płuc ze wa&wtkimi jej obja­
wami, o tyle korzystnie przebiegającą dla cho&sj, iż odznacza 
się skłonnością do zwapnienia ognisjć gruźliczych. Chorą prze­
świetlono promieniami R6ntgeqa, przyczlęm dostrzeżono w środ­
kowym płacie pra\Vym i górnym lewym kilka.ograniczonych cie­
niów wielkości wnśnf, pochodzących jaikby od kawałków metali. 
Cienie te poruszały się podczas oddechowa Nowac.zyński.

H o  fb a u er. W sprawie patologii i leczenia rozedmy 
płuc. (Wiener med. gŁtwSj 1907, Nr 46). Freund twjBrdzi, że 
przyczyną rozedmy płuc jest zesztywnienie chrząstek żebrowych, 
a przez to unieruchomienie klatki piersiowej i radzi w takich 
przypadkach wycinać chrząstki częściowo celem uruchomiepia 
klatki piersiowej. H. odpiera twierdzenie Freunda, gdyż według 
niege pogłębienie wyd'echu zależy- njetydc od klatki piersiowej, 
ile od przgpony. Z tego tei.,pqwodu przy leczeniu rrfcedmy dą­
żyć powinniśmy do wzmacniania wydechu przeponowego, co 
osiągnąć możemy czynnie, prtiSz odpdjyiędnie ćwiczenie chorego, 
lub biernie zapomocą opaski, podanej przez autora. Opaska ta, 
leżąca na brzuchu, opatrzona jest poduszeczką gumową, która 
przy wydechu napełnia się powietrzem i wywołuje przez to pod­
niebienie przepony i przedłużenie wydechu. Potem powietrze me­
chanicznie uchodzi i wdech odbywa się swobodnie. Klęsk.

Prof. K o c h .  Końcowe doniesienie'(o wynikach nie­
mieckiej wyprawy dla zbadania śpiączki -afrykańskiej. 
{Deimctie med. Wochs. 190.^'j i r  46). Tuż po wstrzykiwaniach 
atoksylu u chorych stwierdzał K. stale brak świdrowęów w gru­
czołach chłonnych, powiększonych chorobowo. Przy tem lecze­
niu stan chorych znacznie się poprawiał. Po odstawieniu ato­
ksylu polepszenie postępowało jeszcze naprzód, po jakimś cza­
sie jednak ustawało, a u niektórych chorych występowało po­
gorszenie. Gruczoły chłonne stale natomiast się zmniejszały. Ba­
danie krwi już w 5 dni po jednorazowem wstrzyknięciu dawki 
półgramowej atoksylu wykrywało w niej pagorzyty. Natomiast 
regularne wstrzykiwania usuwały je i z obiegu krwi na czas 
dłuższy, nawet do 3—4 miesięcy. Gramowe dawki atoksylu, sto­
sowane co 7—10  dni, wywoływały objawy zatrucia, nudnośgi, 
bole kłujące, a nawet nieustępujące z czasem oślepnięcia (22 przy­
padki). ^Kobec tego musiał K. wrf|cić do dawek półgramewych 
w 10 -dnii*pyych odstępach. J 5t 0?owąn,o również arszenik podskór­
nie i wewnętrznie, Eiałan%Dego jednak, zdaniem Kocha, nie 
dorównywa działaniu atofsylu. Nukleogen, arsfnferralyna, try- 
panrot, afridoblau, pararosalina, parafuchsyna nie wywierały ża­
dnego skutku. Prócz świdrowców znajdował K. w licznych swych 
badaniach krwi i lićżfTl pasórzyty krwi i to prawił stale nitkowca 
(filaria ptrstamp). Pasorzyty zimnŁze znalazł K. u 20;do 50 prc. 
chorych, najczęściej postać podzwrotnikową, rzadziej czwartacki. 
Rzadziej spostrzegał K. krętki duru powrotnego. Co .dWjśrod- 
ków zwalczenia choraby, to prócz stosowania atoksylu przez 4 
do 6 miesięcy, przykłada K. wielką w a g jd o  środków zarad­
czych. Ponieważ/doświadczenie uczy, że glossma pąlpalis żyje 
tylko na ssawcach, najc^ściej krokodylach, polaca K. tępjenie 
tych zwierząt, dalej usuwanie nadbrzeżnych drzew i krzewów, 
wśród któJWf gl&s$ma przebywa, wreszcie odpowiednie prze­
pisy (zakaz przebywania w okolicach, gdzie zakażenie jest prawdo­
podobne, przesiedlanie krajowców w okolicach sła”bo zamifszka- 

. łyfch, stworzenie baraków leczniczych w okolicach zakażtmych). 
Wśród 1883 chorych, leczonych przez K., śmiertelność wynosiła 
<8 prc., a wiąrf znacznie mińej, niż w innych wyprawach. W cięż­
kich przypadkach można przyjąajśrniertelność 22’9 prc. Liczbę 
tg: trzebaby jednak przepołowić i odrzucić przypadki, w których 
leczenie atoksylowd z powodu różnych przyczyn było niedostate­
czne. — Wreszcie na podstawie spostrzeżeń swych przyjmuje K. mo-( 
żność zakażenia się świdrowcami u kobiet przy spółkowaniu. Za 
tem przemawiały przypadki zakażenia się^kobiet w okolicach wol­
nych od muchy glasisina, których mężowie podczas podróży za ■ 
kazili się paSorzytami śpiączki. Dr Skórczewski.
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W  sprawie leczenia choroby Basedowa,. { M c 4 .  K l i n i k  
•'re9q, Nr 1—'Zyt Na kwestyónaryusz w sprawie leczenia choroby 
Basedowa, rozesłany przez redakcyę, nadesłało odpowiedź kilku 
najwybitniejszych znawców na tem polu. Pfof. E r b  z Heidel­
bergu uważa 'ćhonpbę Basedowa za nerwicę, leczy ją głównie 
klimatycznie, dalej stosuje arsen, żelazo, brom i t. p. Jod działa 
niekorzystnie, podobnie tyreoidyna. Zapomocą antityreoidynyU 
otrzymać można czasem dphrE wyniki. Operacyjni^ leczyć na­
lepy przypadki ciężkie, opierające się leczeniu Wewnętrznemu, 
z wybitnymi objawami wola. W  wielu przypadkach uzyskuje się 
wtedy Wcale dobre wyniki. Prof. Bi er z Berlina općrpje każdego 
chorego. Wyniki ma dobre. Objawy chorobowe ustępują już 
w czasie gojenia się rany z wyjątkiem drżenia, wysadzenia gałek 
ocznych, potów*1 i przyśpieszonego tętna, które utrzymują się 
dłużej. Prof. K o c h e r  z Berna twierdzi, że liczenie operacyjne 
w początkach choroby daje zawsze dobre wyniki. Leczenie we­
wnętrzne powinno Etc po operaćyi dalej stosowane. Przy opa­
nowaniu techniki operacyi i zachówahiu pewnych ostrożności 
operacya nie przedstawia żadnych niebezpieczeństw. Prof S tr i im - 
pel l  z Wrocławia stosuje głównie leczenie dypjetyczno-ldimaty- 
czne. Leczenie surowicami, rodagenem i operacya uważa za nie­
pewne. Prof E u l e n b u r g  z Berlina jest tego samego zdania. 
W  wyleczenie zupełne nie vwerzy. Czasem przy podawaniu sper- 
miny uzyskuje^się stosunkowo dobre wyniki. Prof. Ewzhhors t  
z Zurychu nakłania chorach do operacyi, jeśli leczenie wewnę­
trzne pozostaje czas dłużśzy bez skutku; spostrzegli wyleczenia 
po operacyi. K.

Zawisza.  Leukocyty w moczu chorych, dotkniętych 
gruźlicą*(lri>g moczowo-płciowych. (Gazeta /ćW 1907, Nr 50). 
Przy badaniu leukocytów w moczu zwracał Z. uwagę tir  zmiany 
w protoplazmie i w jądrze. Zasadowość moczu wpływa na 
zmianę kształtu leukocytów, dlatego ważnem fest stwierdzenie, 
jak mocz oddziaływa, kwaśpo, czy żifsadowo. W przypadkach 
gruźlicy, spostrzeganych przez Z., mocz był zawsze kwaśny. Leu­
kocyty tracą postać pierwotną, z okrągłych j ja ją  się niefegii- 
larne, jakby poszarpane. Brzeżek Jest zębaty lub naddarty, wy­
twarzają się wypustki protoplazmatycżhe. 9ą one bardzo prze- 
źuoczyste w przeciwieństwie do ciemniejszego jądra. Jądro w sta­
nie chorobowym bywa wybitnie ziarniste, nawet składa się nie­
kiedy z oddzielnych bryłek Gdy zmiany są daleko posunięte, 
niepodobna ju/ż, jądra odróżnić od protoplazmy. Z badań źt. oka­
zuje się, że leukocyty, dotknięte tylko zmianą kształtu, odzy­
skują swą pierwotną'' pośt-ać pod wpływem fizyologicznego roz- 
czynu Na Cl, lub pikrokarminu P an te ra .  Jeżeli natomiast różnica 
między jądrem, a protoplazmą jest zatarta, to leukocyty są już 
zwyrodniałe. W 32 przypadkach gruźlicy dróg moczowo-płcio­
wych znalazł Z. leukocyty chorobowo zmienione, w 5 praypad- 
kach wynik badania był ujemny. Natomiast widział Z. zmie­
nione leukocyty w przypadkach niegruźliczych (kamica, wodo­
nercze, ropne zapaLenie stdrczu). W razie rozpoznania gruźltćjd , 
obecność zmienionych leukocytów potwierdza niejako roljjftna- 
nie, w przypadkach wątpliwych nasuwa przypuszczenie gruźlicy' 
i zachęca do szukania prątków Kocha. Dr ¥ftjl: Kluger.

Cohn.  Teforyna. [Dett&che m e t/ .  Wochs. 1907, Nr 5jf). 
Teforyna (thephorin-iem) jest solą podwójną teobrominy sodu 
z mrcntczanem ąodu; zawiera 62'5 prc. teobrominy. Wyrabia ją 
fabryka Hoffmann & La Roche w proszku i kołaczykac.h po 0'5 gr. 
Autor stosował leforynę "■% razy dnia w dawkach po 0’5 (wię- 
k^yGh dawek nie poleca) i doszedł do przekonania, że teforyna 
jest dobrym środkieH moczopędnym w niewyrównanych wa­
dach zastawkowych. Tutaj poleca C. szczególnie kombinacyę tego 
leku z naparstnicą, po czem .spostrzegał więkęze wydzielanie mo­
czu, niż po naparstnicy z teocyną. Natomiast przy przewlekłych 
zapaleniach nerek C. teforyny nie poleca, opierając się na pod­
leczonym przypadku zapalenia nerek bazsbiałka w moczu, w fc|fv 
rym białko (do' 3 3̂ °foo) tuż po podaniu teforyny wystąpiło, i do­
piero po jej usunięciu powoli znikło. D r  S k ó r c z e im f m P

S c h l a g e r .  W sprawie ciał podnoszących ciśnienie  
krwi w przebiegu przewlekłego zapalenia nerek. (Deutsche 
med. Wochs. 1907, 46). Ostatnimi czasy tłómaczą Wiesel i Schur 
podniesienie się (Ś n ien ia  krwi u chorych na przewlekłe Napale­
nie neęek wzmożoeą czynnością nadnerczy, przez co ma adre­
naliną nagromadzać się we krwi! wywoływać zwężenie naczyń 
i wzrost parcia. Na poparci^  tago tłómaczenia przytaczają roz­
szerzające działanie surowicy krwi takich chorych na ^renicę 
żaby. Oprócjz t e ®  stwierdzili ci autorowie w suraffidcy krwi ta­
kich chorych adffcnalinę zapomocą odczynu z chlorkiem żelaza. 
Do stwierdzenia adrenaliny, czy też ciała do niej podo­
bnego we krwi chorych na zapalenie nerek, obrał Sch. inną

drogę. Oparł ste na spostrzeżeniu, że adrenalina działa na mię­
śnie naczyń f ,żalowi cżeni a ue'rwowe w ścianie naczyń, a doświad­
czenia wykonał na wyciętych tętnicach wołu; tętnice ludzkie, 
wyjęte natychmiast po śmierci, nie nadawały się do tych do­
świadczeń Mięśnie zaś tajajiS wolowych, odpowiednio przecho­
wywanych, zachowują długi czas zdolność oddziaływania na 
różne ciała chemiczne. Tętnice wołowe są czułe nietylko na 
adrenalinę, lecz i na inne’ ciała, jak n. p. chlorek baru, co wa­
żnem jest dlatego, że ciało, zawarte we ki^wi chorych na zapa­
lenie nerek, a o którego wykrycie w tym przypadku chodzi, 
może nie być adrenaliną. 0'tóż jr&i Mayer dowiódł, że podobne 
działanie, jak adrfenalina, wywiera na podobnie przechowywane 
tętnice i rsurowica prawidłowa, nawet pozbawiona ciał białko­
wych. Sch. próbował na takich tętnicach naprzód działania pra­
widłowej surowicy||ludzkiej i wołowej, przyćzem się przekonał, 

ype surowica ludzka wywołuje słabszy skurcz, aniżeli wołowa. 
Surowice, różnych ludzi wywoływały prawie jednakowe skurcze 
tętnic; ąarzez rozcieńczenie surowic skurcz tętnic się zmniejszał, 
podobnie jak się ta  dzieje i po rozcieńczeniu adrenaliny. Suro­
wice, zagęszczane w próżni przy 25—30° C, wywoływały słabsze 
.skurcze, a ciekawe to zjaW.isko odno.si się także do rozczynów 
adrenaliny, w taki Sam aposób zagęszczonych. Dzieje się to 
prawdopodobnie wskutek dłuższego zetknięcia się adrenaliny 
z powietrzem, a uderzającem jest, że i owo ciało, zawarte w suro­
wicy krwi. ulega w tych warhnkach tym samym zmianom; 
istnieje więc wielkie pokrewieństwo pomiędzy owem ciałem, 
a adrenaliną. Ciało to, tak jak i adrenalina, trudno ulega dyali- 
zie. W prawidłowej zatem surowicyWpiwi znajduje się ciało, 
które nietylko w działaniu na tętnice, ale i pod względem 
swoich fizyczno-chemicznych właściwości, zupełnie jest podobne 
do adrenaliny Ciało to, Wydzielając się ciągle dirkrwi, utrzy­
muje tętnice w^ciągłem napięciu. W surowicy chorych na zapa­
lenie nerek chodziłoby więc chyba o zwiększenie się ilości tego 
ciała, które już i w prawidłowych warunkach w surowicy się 
znajduje. Pfłeczy temu jednali? dośw^icdzenie, wykonane na wy­
ciętych tętnicaęh wołowych “ surowicami chorych na zapalenie 
nerek; surowice tych chorych rzadko tylko wywoływały silniej­
szy skurcz tętnic, aniżeli surowica prawidłowa, po największej 
części skurcz był taki sam, jdk wskutek działania surowicy pra­
widłowej, lub nawet mniejszy. Mói?naby więc przypuszczać, że 
ciało to ulega w surowicy chorych na zapalenie nerek jrozereń- 
czerfiu, albo, że j&5t to wogb|e inne ciało; doświadczenia je ­
dnak żnown dowiodły, że ciało to zachowuje się podobnie do 
adrenaliny. Sch. dochodzi wrfszcie do wnigjjku, że w śurowicy 
chorych na zapaleTtip nerek może się wytworze! ciało, niwe­
czące działanie ciała, podobnego do adrenaliny. O ciele tem tyle 
można pow.i«dzieo, że nie*jąst ono ciałem białkowem.

Pisarski.
Chirurgia.

J f wa l d .  Stopa płaska i gruźlica kości stopy. ("WUnch. 
med. Wochs. '19.07, Nr 4T). W miarę postępu wiedzy lękarskięj 
uczymy się w cierpieniach, dających podobne objawy, rozróżniać 
ju f  poszczególne odmiany, nieraz wymagające odmiennego lecze­
nia. Nie rozpoznajemy już n. p. wogóle choroby Brighta, lecz 

fcŁal^ E zecęs jHzaych postaci zapaięma nfe^ek. Ta precyzya w roz­
poznaniu nić objęła jednai. jes&Jze wielu cierpień , a dotyczy to 
zwłaszcza stopy płaskiej. Ponieważ omrpienie to jest bardzo czę­
ste i daje doąfc typowe objawy, przeto lekarze w .każdym przy­
padku zmniejszenia Się wypulddSci stopy, przy bolach po we­
wnętrznej stronie, rozpoznają stopę płaską i stosują pdpowdednie 
do tego reczenje. Stopa płaska' może asąsem dawać objawy za­
palne, co bywa przyczyną zupełnie już szablonowego rozpozna­
nia i leczenia. A jednak zapominać nie należy, że zupełnie po­
dobne objawy chorobowe 'w początkach dawać mogą i inne cier­
pienia, a zwłaszcza gruźlica drobnych kości stopy, a wtedy le­
czenie nasze, n. p. wkładkami lub mięs.ieniem, poprost^p bardzo 
szkodzi. Ł.tego też powodu należy ,przy badaniu stopy płaskiej, 
bolefftej, a zwlaSzęza zapalnej, zawsze.robić zdjęci/ę rentgenowskie, 
by się upewoić, czy ta plaskość nie jest przypadkiem następ­
stwem innych chorób kości, zwłaszcza gruźlicy. Na 13 przypad­
kach objaśnia E. właśnie wadliwe leczenie gruźlicy kości, rozpo­
znawane jako zwykła stopa płaska. We wszystkich 3 dopięno 
rentgenoskopia wyjaśniła sprawę, koczem zastosowano właściwe 
energiczne leczenie, na f|c'zęścfe nie zapóźno. Klęsk.

K r a e m e r .  W  sprawie następowego leczenia tuberkn- 
liną gruźlicy chirurgicznej. { M e d .  Ę Q n ń k  1907, Nr 41). K. 
w przeciągu kilku lat ostatnich spostrzegał 40 chorych, którzy 
cierpieli dawniej na gruźlicę chirurgiczną, a potem zapadli ciężko' 
na płuca. Skłoniło to K. do skrupulatnego badania dalej tej
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sprawy, a to głównie z tego powodu, że zwykle chory po ule­
czeniu z gruźlicy chirurgicznej uważa się za zdrowego, nie leczy 
się dalej, ani nie szanuje, chociaż gruźlica chirurgiczna rzadko 
jest jedynem ogniskiem w ustroju. Ponieważ tuberkulina uznaną 
jest obecnie przez wielu autorów za pewny środek rozpoznaw­
czy, a nawet i leczniczy w gruźlicy utajonej, przeto K. sądzi, że 
chorych po uleczeniu z gruźlicy chirurgicznej powinno się z za­
sady poddawać leczeniu tuberkuliną. Dotychczasowe próby K. 
przekonaiy go, że gruźlica utajona po wyleczeniu gruźlicy chi­
rurgicznej jest bardzo częsta i że w przypadkach tych zapomocą 
tuberkuliny osiągnąć można wcale dobre wyniki lecznicze. Klęsk.

Bum.  Leczenie rwy kulszowej wstrzykiwaniami około- 
nerwowemi. ( Wiener med. Presse 1907, Nr 46). Leczenie rwy 
kulszowej wstrzykiwaniami w nerw i jego okolicę przekonało, 
że wynik leczniczy zależy tu nie tyle od środka wstrzykiwanego, 
ile raczej od sposobu wstrzykiwania. Z tego też powodu leczy 
obecnie B. rwę kulszową w ten sposób, że wstrzykuje w otoczkę 
nerwową poprostu fizyologiczny rozczyn soli kuchennej w ilości 
około 100 ctm. Najlepiej trafia się do nerwu w miejscu skrzy­
żowania się mięśnia dwugłowego z mięśniem pośladkowym wiel­
kim. B. leczy! w ten sposób 73 chorych i uzyskał 62'6 prc. 
wyleczeń. Działanie lecznicze tłómaczy sobie B. rozciąganiem po­
chewki nerwowej przez wstrzykiwany płyn. Klęsk.

L o e w e n l h a l .  0  wslrzykiwaniacii powietrza. (Med. 
Klinik 1908, Nr 4). We Francyi polecono przed kilku laty 
wstrzykiwania podskórne powietrza przy nerwobólach. Od 2 lat 
stosuje L. ten sposób leczenia, zwłaszcza w przypadkach prze­
wlekłych zmian nerwów, mięśni i więzadeł, a dalej w nerwo­
bólach bez tła anatomicznego. Powietrze działa tu zdaje sir głó­
wnie mechanicznie. W przypadkach rwy kulszowej i bolu ogo­
nowego wyniki są bardzo dobre. Zamiast powietrza (naturalnie 
jałowego) używać można, lecz bez wybitniejszego wpływu, tlenu 
i bezwodnika kwasu węglowego. Wstrzykuje się powietrze w ten 
sposób, że igłę łączy się z balonikiem wpędzającym powietrze; 
w środku umieszczona wata służy za sączek. Powietrze ulega 
wessaniu w 3 —8 dni i w miarę tego powtarza się 1 — 2 razy na 
tydzień wstrzyknięcia. klęsk.

Gaudi e r .  K i r m i s s o n .  Przeszczepian ie  mięśni, ścięgien  
i nerwów. (II. główny temat Zjazdu francuskich chirurgów. 
Paryż. Październik, 1907). Przeszczepianie mięśni, ścięgien i ner­
wów znajduje główne zastosowanie na kończynach dolnych. 
Przed zamierzoną operacyą należy dokładnie zbadać mięśnie, 
zwłaszcza elektrycznie, na co niemieccy7 operatorowie nie zwra­
cają wielkiej uwagi. Przyszywa się zwykle ścięgno do ścięgna, 
lub ścięgno do okostnej. Szyje się jedwabiem. Bardzo ważne 
jest leczenie następowe. Wyniki zależą w znacznej mierze od 
techniki i doświadczenia operatora. Przeszczepianie nerwów od­
bywa się zwykle w ten sposób, że do obwodowego końca po­
rażonego nerwu przyszywa się dośrodkowy zdrowego sąsie­
dniego. Końce nerwów powinny stykać się bez zbytniego na­
pięcia, szew powinien obejmować ile możności tylko pochewki, 
i powinien być ochraniany od utworzenia się zrostów z sąsie­
dnimi narządami lub skórą. Nerwy powinno się ujmować deli- 
katnemi narzędziami. Gojenie się musi następować doraźnie. — 
Wogóle przeszczepianie nerwów, jak dotąd, pewnych wyników 
jeszcze nie daje.

Drugi sprawozdawca, K i r m i s s o n ,  zapatruje się na prze­
szczepianie ścięgien i mięśni wogóle bardzo sceptycznie; nie wi­
dział tych świetnych wyników, o jakich wspominają niemieccy 
operatorowie. Przez zbicie stawu otrzymuje się nierównie lepsze 
wyniki, nie należy jednak operować przed 10 . rokiem życia. 
Bardzo możebną jest rzeczą, że przeszczepienia nerwów zastąpią 
niepewne zawsze w wynikach przeszczepianie ścięgien i mięśni.

W dyskusyi w przeciwieństwie do francuzkich operatorów 
bronili niemieccy przeszczepiania. Hof f a  twierdzi, żc dobre wy­
niki operacyi zależą cd odpowiedniego przygotowania przed ope- 
racyą, dokładnego i racyonalnego planu operacyi, od leczenia 
następowego, czystości i techniki operacyjnej, Po operacyi na­
leży 6—8 tygodni pozostawić kończynę w położeniu poprawio- 
nem, a potem przez 6 miesięcy w przyrządzie do zdejmowania, 
stosując miesienie i elektryzowanie. L a n g e  zwraca uwagę, by 
przeszczepiać ścięgno wspólnie z tkanką otaczającą dla uniknię­
cia następowych zrostów. V u l p i u s  przestrzega, by nie opero­
wać wcześniej, jak dopiero w rok po wystąpieniu porażeń.

Klęsk.
Prof. T i l l m a n n s .  Ogólne leczenie zwichnięci. (Deutsche 

med. Wochs. 1907, Nr 47). W leczeniu zwichnięć postępować 
trzeba różnie, a zależnie od tego, czy zwichnięcie jest wrodzo-

nem, nabytem chorobowem, lub urazowem. Zwichnięcia wrodzone 
zdarzają się głównie w stawie biodrowym, rzadziej już w innych 
stawach, jak w barkowym, łokciowym i t. d. Zwichnięcie wro­
dzone biodra występuje zwykle po jednej stronie, rzadziej po 
obu. Odprowadzamy je sposobem Lorenza na jednem posiedze­
niu bezkrwawo, poczem ustalamy kończynę zgiętą, odwiedzioną 
i skręconą na zewnątrz na 4—5 tygodni w gipsie. Opatrunki 
zmieniać należy co 4—5 tygodni. Leczenie trwa zwykle do roku. 
Najlepsze wyniki daje odprowadzenie do 6-go roku życia, cza­
sem udaje się ono i u starszych. Zwichnięcie wrodzone biodra 
odprowadzać czasem trzeba krwawo, a u starszych dzieci zmu­
szeni nawet czasem jesteśmy otlpiłować główkę przy linii kręta- 
rzowej, odświeżyć kość biodrową i dążyć do utworzenia się tam 
stawu wrzekomego. Zwichnięcie wrodzone w innych stawach le­
czy się podobnie, a więc bezkrwawo lub krwawo; w przypad­
kach stawu cepowatego zbijamy go, fałdujemy i zmniejszamy to­
rebkę, lub nawet staw wycinamy. Podobnie postępować należy 
przy zwichnięciach nawykowych. Zwichnięcie urazowe odprowa­
dzamy znanymi sposobami. Nawet w razie dłuższego trwania 
zwichnięcia próbować należy zawsze odprowadzenia bezkrwa­
wego, a dopiero gdy się to nie uda, odprowadzić krwawo. Przy 
zwichnięciach połączonych ze złamaniem należy również próbo­
wać odprowadzenia, ale to zwykle się nie udaje i trzeba kość 
zespoić, lub usunąć odłamek. Nawykowe zwichnięcia czasem wy­
leczyć się dają zapomocą wstrzykiwać nalewki jodowej, lub wy­
skoku. Zwichnięcia chorobowe leczymy wspólnie ze sprawą, 
która je wywołuje. Występują one głównie po durzę, płonicy, 
gośćcu i t. p., i to głównie w stawie biodrowym lub barkowym. 
Przy zwichnięciach poraźnych stosujemy odpowiednie przyrządy 
lub zbijamy staw, przy zniszczeniu powierzchni stawowych wy­
cinamy je w częściach zdrowych. Klęsk.

Położnictwo i ginekologia.
Doc. Ke h r c r .  Fizjologiczne i farmakologiczne bada­

nia na żywo utrzymanych i żyjących wewnętrznych na­
rządach rodnych. (Arckiu f .  Gynaek. t. 81, z. 1)- Wyniki tych 

' badań są następujące: 1) Przy bezpośredniem spostrzeganiu go- 
łem okiem można na wyjętym i żywo utrzymanym narządzie 
maciczno-pochwowym psa, królika, morskiej świnki, a najlepiej 
kota zauważyć skurcze o charakterze robaczkowym, przebiegające 
od rogów macicy ku dołowi, rzadko odwrotnie, nadto ruchy 
śrubowate, rozpoczynające się w miejscu odejścia więzadeł okrą­
głych i przebiegające ku szyjce, a w końcu ruchy wijące się 
i obrotowe samych rogów macicznych i powierzchni przecięcia 
pochwy. 2) Skurcze obu rogów macicznych występują równocze­
śnie lub niezależnie od siebie; można je spostrzegać już u nowo­
rodków, choć najwybitniej z początkiem ciąży i w okresie wy­
lęgania. 3) Macica ludzka (przynajmniej mięśniakowa i stwar­
dniała) okazuje skurcze dosyć silne, choć leniwe, przerywane 
dłuższymi przestankami. 4) Macica ciężarna kota, królika i świnki 
wykonuje silne skurcze przerywane; podobne, ale nagle wystę­
pujące i tylko zwolna ustępujące skurcze, przerywane długimi 
przestankami, mają być znamienne także dla macicy ciężarnej 
ludzkiej, 5) Ośrodków nerwowych ruchowych i tamujących nie 
można znaleść w więzadłach szerokich. 6) Macica i pochwa, wy­
jęte i utrzymane przy życiu, jeszcze przez godzinę wykonują zna­
mienne wybitne ruchy. 7) już słabe podniety mechaniczne wy­
wołują na takiej macicy wybitne skurcze, szczególnie w prze­
biegu ciąży. 8) Dłuższa przerwa w dowozie tlenu do takiej ma­
cicy wiedzie do stopniowego ustania ruchów; ponowny7 dowóz 
tlenu jest słabą podnietą. 9) Zmiany ciepłoty wpływają wyraźnie 
na szybkość, regularność i siłę skurczów samorodnych; obniże­
nie ciepłoty poniżej 38° zwalnia i osłabia ruchy, które przy 25" 
ustają przy średniem napięciu mięśniowem; jeszcze przy 17° ma­
cica żyje. Stopniowe podwyższenie ciepłoty7 powyżej 38° do 45° 
przyspiesza ruchy, które od 46° do 60“ znowu się zwalniają, 
a przy 66” następuje śmierć w stanie skurczu mięśniowego-
10 ) Atropina w małych i średnich dawkach pobudza ruchy ma­
cicy; przy dużych dawkach ruchy stopniowo ustają. 11) Pilo­
karpina i fizostygmina wywołują bardzo silne skurcze, potęgu­
jące się aż do tężca. 12) Strofantyna w małych dawkach pobudza, 
w dużych poraża macicę. 13) Eter i chlorek barowy są silnymi, 
strychnina miernym środkiem pobudzającym, a mocznik pozo­
staje bez wpływu. 14) Pierwsza daw7ka morfiny zawsze wzmacnia 
napięcie, druga przejściowo je zwalnia; te zmiany napięcia mo­
żna śledzić godzinami. 15) Chinina już w małych dawkach wy­
wołuje silne skurcze; przy dawkach dużych narząd obumiera. 
16) Nadnerczyna jest dla macicy ludzkiej, a także króliczej 
i świnki, najsilniejszym środkiem pobudzającym; przy rozcicń-



czeniu 1 : 250 milionów wywołuje już silne ruchy. Silnymi środ­
kami pobudzającymi są również przetwory sporyszu, choć dzia­
łają słabiej od nadnercza. 17) Narządy ruchowe narządu rodnego 
leżą w nim samym. 18) Wyniki tych doświadczeń zgadzają się 
zupełnie z badaniami na zwierzętach żywych.

Dr E. Ehrenpreis.
K u r d i n o w s k y .  Dowody doświadczalne, że środki 

znieczulające nie wywierają żadnego wpływu po raźnego  
na skurcz macicy. {Arch. f .  Cyn. tom 80, zeszyt 2). Autor 
badał wpływ ogólnie dzisiaj używanych środków znieczulających 
na skurcze macicy i przekonał się, że wyniki tych badań nie 
zgadzają się z zapatrywaniami ogólnie panująccmi. 1 tak prze­
konał się, że c h l o r o f o r m  zupełnie nie wpływa na skurcze 
macicy, ani też ich nie poraża. W jednym przypadku w prze­
biegu głębokiego uśpienia chloroformowego zauważono nawet 
wzmaganie się skurczów macicy. W o d n i k  c h l o r a l u  wywie­
rał tylko w niektórych przypadkach wpływ poraźny i to zasto­
sowany śródżylnie i w bardzo dużej ilości (do 04!) u królików 
z wagą około 2000 gr., nigdy jednak nie miał żadnego wpływu 
ani na ilość, ani na siłę skurczów macicy, zastosowany w po­
staci lewatyw. Dawki wstrzyknięta do żyły, które wywoływały 
porażenie, były tak duże, że obliczone na przeciętną wagę czło­
wieka, nie dałyby się, — jako trujące, — w praktyce zasloso- 
sować. M o r f i n a ,  wstrzyknięta do żyły, i to również w bardzo 
dużej ilości (do 0 1 !), miała tylko w jednym przypadku wyraźny 
wpływ ujemny, a zresztą w żadnym przypadku ani charakter, 
ani ilość skurczów nie uległy zmianie; nadto przekonano się, 
że bardzo często zaraz po wstrzyknięciu skurcze się nawet wzma­
gały. — Żadnego wpływu ujemnego nie zauważono w końcu 
przy zastosowaniu s k o p o l a m i n y ,  a t r o p i n y  i wyciągu k a l i n y  
\extr. viburni prun. flu id ) . D r E. Ehrenpreis

F r a n k .  Rozwiązanie nadłonowe(suprasympliysare Ent- 
biiHlung) i jego stosunek do innych zabiegów przy mie­
dnicach ścieśnionych. {Arch. f .  Gynaek.. t. 81, z. 1). Dotych­
czasowe zabiegi, używane przy miednicach ścieśnionych celem 
ukończenia porodu: cięcie cesarskie, łonowe i przyłonowe — nie 
dają się bezwzględnie zastosować w odpowiednich przypadkach, 
albo też wykonuje się je często z konieczności, choć bardzo nie­
chętnie, n. p. przy bezwzględnem wskazaniu do cięcia cesar­
skiego u rodzących gorączkujących, albo, aby uniknąć wymóżdże- 
n i a . na  płodzie żywym, albo w końcu tam, gdzie wolelibyśmy 
macicę otworzyć pozaotrzewnie ze względu na przypuszczenie 
zakażenia wód płodowych i t. p. Autor poleca nowy zabieg, 
który nie ma usunąć klasycznego cięcia cesarskiego, ale ma j e  za­
stąpić tam, gdzie wykonanie cięcia cesarskiego staje się niemo­
żliwe, a który ma tę zaletę, że pozwala operować zawsze poza­
otrzewnie, że ubytek krwi przy jego wykonaniu jest niewielki 
i że wskazanie ze względu na czas zabiegu nie jest tak ograni 
czone, jak przy cięciu cesarskiem. Przebieg operacyi jest na­
stępujący: 2 palce nad spojeniem łonowem przecina się powłoki 
brzuszne i otrzewnę ścienną poprzecznie na długości 12  ctm.; 
następnie przecina się fałd otrzewny maciczno-pęcherzowy w miej­
scu stałego jego przyczepienia do pęcherza moczowego i od­
dziela się fałd ten od podstawy ze wszystkich stron i to na pe­
wnej przestrzeni; w ten sposób nietylko uwalnia się znaczną 
część dolnego odcinka macicy od pokrywającej go otrzewnej, 
ale nadto zyskuje się płat otrzewnej, który zeszyty z otrzewną 
ścienną górnego brzegu rany zamyka znowu zupełnie jamę 
otrzewną. Teraz dopiero, a więc już pozaotrzewnie, przecina się 
dolny, zwykle ścieńczały odcinek macicy, na przestrzeni 8 ctm., 
i stara się przez ucisk z zewnątrz wstawić główkę płodu w uzy­
skany otwór w macicy. Po samorodnem najczęściej urodzeniu się 
płodu, usuwa się natychmiast łożysko i zaszywa cięcia albo zu­
pełnie, albo zostawia się sączek. Na 13 w ten sposób operowa­
nych rodzących otrzymano 1 1  dużych, żywo urodzonych płodów; 
matki wyzdrowiały wszystkie. Zważywszy, że były to same przy­
padki zakażone, a więc nie nadające się do zwykłego cięcia ce­
sarskiego, a przy innych zabiegach poświęcićby się musiało ży­
cie płodów, że operacyę powyższą wykonywano nie zawsze 
w idealnych warunkach, bo raz tylko przy pomocy położnych, 
a raz nawet w brudnej kuchni obok stajni, należy osiągnięte 
wyniki nazwać świetnymi i sam zabieg uznać za godny ze wszech 
miar polecenia. Zaletą tego zabiegu jest nadto ta okoliczność, 
że stopień ścieśnienia miednicy nie odgrywa przy niej żadnej 
roli w przeciwieństwie do cięcia łonowego i przyionowego, które 
dają dobre wyniki tylko przy pewnych ścieśnieniach miednicy. 
Autor sądzi, że przy pewnej wprawie każdy lekarz prakty­
czny. będzie mógł wykonać cięcie nadłonowe, a wówczas zniknie 
może zastosowanie wymóżdżenia na płodzie żywym, a także
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i sztuczne poronienia i porody przedwczesne z powodu ciasnej 
miednicy dadzą się znacznie ograniczyć. D r E. Ehrenpreis.

B i r n b a u m .  0  wydzielaniu się chlorków w ciąży przy 
obrzękach w ciąży i białkomoczu. {Arch. f .  Gyn. t. 83 z. 3). 
Pobudką do badań była tu publikacya Cramera o pięciu przy­
padkach obrzęków bez białkomoczu, w których powiodło się Cra- 
merowi przez wyłączenie z pożywienia chorych Na Cl cierpienie to 
usunąć lub co najmniej stan chorych znacznie polepszyć. Na tej 
zasadzie twierdzi Cramer, że obrzęki w ciąży są chorobą prze­
miany materyi, właściwą ciąży, a polegającą na zatrzymaniu 
Na Cl w ustroju, nie uznaje on zaś zmian miejscowych pod po­
stacią zaburzeń w krążeniu, któreby były powodem obrzęków.
B. poddaje te twierdzenia teoretyczne krytyce doświadczenia 
i bada wydzielanie się Na Ci 1 ) w przebiegu ciąży prawidłowej,
2) przy obrzękach bez białkomoczu, 3) przy nerce ciężarnych. 
Na zasadzie badania moczu i macicy u ciężarnych zdrowych 
stwierdź* B., że zatrzymania Na Cl tu niema, co więcej, B. nie 
widział obrzęków nawet i wtedy, kiedy wstrzykiwał ciężarnym 
zdrowym .500 cm3. Na Cl. Co do obrzęków bez białkomoczu, 
dla którego wytłómaczenia po myśli Cramera należało przypu­
ścić zapalenie kłębkowe nerek, to badanie moczu stwierdza ró­
wnież, że o zatrzymaniu Na Cl niema tu mowy, a tem samem 
niema mowy o zaburzeniach w czynności nerek. Wreszcie przy 
nerce ciężarnych stwierdza B. zatrzymanie Na CI w ustroju, jak 
przy każdem innem zapaleniu nerek. B. zgadza się więc w wy­
wodach ostatecznych, że obrzęki bez białkomoczu nie są zmianą 
miejscową, ale ogólną, za powód jednak uważa nie zatrzymanie 
Na Cl i nie wodnistość krwi, jak twierdzą inni, ale jakiś bliżej 
mu nieznany czynnik szkodliwy, który krążąc we krwi ciężarnych 
i uszkodziwszy śródbłonki, wywołuje większą przepuszczalność 
naczyń i co za tem idzie obrzęk. Wzmożone ciśnienie krwi przy­
czynia się do tego. Dalszy stopień działania tego jadu daje już 
białkomocz, który różni się więc od obrzęków bez białkomoczu 
tylko stopniem. A. Markowa.

Spraw y T ow arzystw  naukowych.

T ow arzystw o lekarskie lw ow sk ie.

111. Posiedzenie naukowe d. 7. lutego 1908.
I. Prof. M a r s  przedstawia chorą po operacyi słoniowa- 

ciny sromu, którą przedstawiał przed operacyą na jednem z po­
przednich posiedzeń.

II. Dr H o r n o w s k i  wygłasza: Przyczynek do rozpoznawa­
nia za życia istniejącego otworu owalnego serca (z przed­
stawieniem przypadków sekcyjnych). Wada ta klinicznie może 
być rozpoznana tylko w pewnych szczególnych warunkach, jak 
przy stwierdzeniu dodatniego tętna żylnego i zatoru Zahna 
{embolia paradoxa). H. zwraca dalej uwagę na następujące pun­
kty: 1) Przedziurawienie pierwotnej przegrody {septum primuni) 
u ludzi jest zwykle pojedyncze. 2) Według powszechnego mnie­
mania przy niezamkniętym otworze owalnym krążenie krwi od­
bywa się z żyły dolnej do przedsionka lewego. 3) Nie ma 
charakterystycznych cech dla wspomnianej wady. Następnie opi­
suje PI. dwa przypadki tej wady: a) u kobiety 1. 18, gdzie były 
trzy otwory, 6) u mężczyzny 1. 49, gdzie otwór był tak zna­
czny, że można już mówić o cor triloculare biventncul.are. Oba 
przypadki mają pewne wspólne cechy: 1) Zwężenie ujścia żyl­
nego lewego, 2) przerost i rozszerzenie przedsionka prawego,
3) zgrubienie nasierdzia na przedsionku prawym, 4) rozszerzenie 
tętnicy płucnej, 5) stosunek obwodu tejże tętnicy do obwodu 
tętnicy głównej, jak 2 : 1 . Zwężenie ujścia żylnego lewego spo­
tykano przy Lej wadzie prawie stale; jaki zachodzi tu związek 
między otworem owalnym, a tem zwężeniem, powiedzieć tru­
dno. Na zasadzie wypowiedzianych uwag uważa PI. następujący 
zbiór objawów za znamienny przy otwartym otworze owalnym 
serca: 1) Przerost i rozszerzenie przedsionka prawego. 2) Zgru­
bienie osierdzia na przedsionku prawym. 3) Znaczne rozszerze­
nie tętnicy płucnej, jeżeli dodać do tego stale występującą wy­
pukłość po stronic prawej mostka, jako wyraz tego, że wada 
trwa od urodzenia, to otrzymamy szereg objawów, które mogą 
ułatwić rozpoznanie.

Prof. Dr W i c z k o w s k i  podaje szczegóły kliniczne o pierw­
szym z przedstawionych przez kol. Plornowskiego przypadków. 
Chora miała być cierpiąca dopiero od lat dwóch. Nigdy przed­
tem nie cierpiała ani na duszność, ani na bicie serca, i nie
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zauważała sinienia. Z powodu typowych objawów7' rozpoznawano 
zwężenie ujścia żalnego lewego i niedomykalności zastawki dwu­
dzielnej. Prócz tego przypuszczał W. jeszcze jakąś inną.wadę, 
może wrodzoną, a to na tej' podstawie, żc w drugiem nnędzy- 
żebrzu było wybitne wzniesienie i tętnienie, a stłumienie serca 
zaezynało się j»ż od 2 . żebra i to na większej przestrzeni; 
szmer skurczowy nad tętnicą płuaną był bardzo \fybitny, podo­
bnie drugi ton nad tętnicą płticną głośny i muzykalny. W roz­
poznaniu różniczkowem uwzględnił W?postać zwężenia ujścia i nie­
domykalności zastawki dwudzielnej, opisTmą przez Naunyna, 
gdzie objawy osłuchowe są wybitniejsze w 11. międzyżebrzu, niż 
nad końcem Serca, uwzględnił także wszelkie objawy, możliwe 
przy wadach serca wrodzonych, żaden jednak nie dał się dosto­
sować w omawianym przypadku. Nie było tu takżt^tętnienia do­
datniego.

W  dyskusyi ' feaznacza Dr F r a n k e ,  że, jego zdaniem, za­
chodzi związek między zw|feniem ujścia żylnego lewego, a oma­
wianą wadą; zwiększone ciśnienie w przedsionku lewym, jako 
następstwo zwężenia, mogło wywołać zanik uciskowy. Co, do 
owych kilku otworów w przegrodzie, to uwzględniając obeeność 
pasmowatych zgrubień wsierdzia, trzeba myśleć o przebytem 
zapaleniu. Prof. W i p z k o j Ł k i  nic uważa objawów, podanych 
przez kol. Hornowskiego, za typowe z wyjątkiem dwóch, t. j. 
do pewnego stopnia tętnienia żył szyjnych, a dalej zatorów 
ZahnoWsklch (embfiiia •paraa»xa).

III. Dr flszyflfewicz przedstawia: 1) Prepąrat włókllińka 
wydobyty przez laparotomię u kobiety SO-letniej; włókniak ten, 
wielkości męzkiej pięści, wychodził z tylnej ściany Szyjki ma­
cicy i wywołał znaczne jej wydłużenie. Z) Preparat skórzaka  
jajnika, przechodzącego w raka. Chora 1. 38, wieloródka, 
odczuwała od kilku miesięcy bole dołem brzucha i trudności 
przy oddawaniu moczu. Przy badaniu stwierdzono guz chełbo- 
czący, wycbódzący z lewychupjzydatków. Przy "operacyi okazało 
się, że guz, ściśle zrośnięty z otoczeniem, dawał wypustki nowo­
tworowe ku krezce i gajczołom zaotrzewnym. Badanie drobno- 
widowe stwierdziło, żc jest to skórzak już z rakowymi nacie­
kami. Przypadek jest jednym z do\voda,w, jak nie należy zwle­
kać z operacyą torbieli jajnika, choćby nawet małych.

Witold Nozmehi.

W arszawskie T ow arzystw o lekarskie.

Posiedzenie kliniczne dnia 28. stycznia 1908 r.
Gr yg l  ewi cz  wypowiedział rżee^p. t. Przyczyny dyzeii- 

teryi i "Surowica przeciwdyzenteryczna. Prasę doświadczalną 
przeprowadził G. ze szczepami prątka dyzenteryi typu Shiga- 
Kruse, oraz ze •slffzcpami prątków7 zwanych para- lub pseudo- 
dyzenterycznemi. Szczepy, pochodzące od Krala, a także z Kra­
kowa, z Moskwy, z Kijowa i szczep 'wyhodowany w Warszawie, 
posiadały wszystkie cechy szczepu pierwotnego, wyhodowanego 
przez .Shigę w Japonii. Szłzepy pseudodyzenteryczne, pochodząae 
z Krakowa, z Kijowa, z Saarbrucken i wyhodowane w Waitsza- 
wiejpiie różniły się od szCzepu wyhodowan-ego przez Flexnera 
w Manilii, na wyspach Filipińskich. Na zasadzie -prób aglutyna- 
cyjnych i prób wydalania aglutynin, G. musiałby zaliczyć każdy 
zę: sWoich szczepów pseudodyzentenycznyćh, z osobna wzięty, do 
innej odmiany w zrozumieniu Krusego. flfpzepy dyzonteryczne 
w tych próbach nie wykazywały takich odmian. Aglutynina bo­
czna dla szcajpów ps‘eudodyzenterycznych znajdowała się tylko 
w surowicy konia, uodpornionego szczepami dyzenteryuznemi, 
a nie było jej w surowicy uodpornianych królików.

G. nie może potwierdzić zdania Bóptera, że dla szczepów 
dyzenterycznych i pseudodyzenterycznych istnieje jedno wspólne 
ciało uczulające. Z doświadczeń, wprawdzie dopiero rozpoczęli 
tych, możnaby wyprowadzić w.rfcż przeciwny wniosek.

DyfbenteryĄ nie jest pojęciem przyczynowem, lecz klini- 
cznem. W przypadkach dyzenteyyi w Warszawie w ciągu osta­
tnich dwóch lat spotykał G. najczęściej prątki pseudodyzente­
ryczne; prątek dyzanteryeżny był tylko w jednym przypadku. 
W wypróżnieniach dyzenterycznych częąfo spotykano obficie 
prątki »paracoli«. Prątki te, jak również typowe prątki okrę­
żnicy, wyhodowane stolców .dyzenterycznych, odznaczały się 
znaczną jadowitością dla morsłdcWświnek. Związek pj^yczynowy 
dyzenteryi z zakażeniem prątkidfn dyzenterycznym typu Shiga- 
Kruse trzeba uznać za niewątpliwie stwierdzony. Podskórnemi. 
jak również i wewnątrzżyjnemi wstrzykiwaniami hodowli prątka 
dyzentetycznego, a także jego jadu, wyWolyw7ał G. wybitne 
zmiany dyzenteryczne w ślepej kiszce u królików.

Dyzenterya ludzka, wywołana pęzez prątki typu Shiga- 
Kruse, jest chorobą toksyczną. Jad prątka dyzenterycznego ma 
wszystkie Cechy prawdziwego jadu ..rozpuszczalnego i znajduje 
się żarów no wewnątrz cial bakteryjnych, jak i zewnątrz nich — 
w podłożach płynnych. Surowica przzeciwdyzenteryczna, przygo­
towana przez uodpornianie zwierząt prątkiem dygenterycznym, 
ma własności lecznicze i ochronne przy zakażeniu tylko tym 
prątkiem i zachowuje się obojętnie względem prątków pseudo- 
dyzenterycznych. 'J. L.

Ze Zjazdu lekarzy gubernii mińskiej
4—8. 11. 190Sr

Na prezesa Zjazdu lekarzy gub. mińskiej powołany został 
Dr Ryszard Janow^ici, wieloletni prezes Tow. Lekarskiego. 
Przy7 udziale 150 lekjjłgB zgromadzonych z różnych części gu­
bernii, odbył Zjazd*8 posiedzeń w przeciągu 4 dni, wykazując 
liczne braki w istniejących urządzeniach sanitarnych miast i gu­
bernii.

Pomiędzy lekarzami prowincjonalnymi okazały się dużo 
sił bardzo wybitnych. Jednogłośnie wyróżniono odczyt Dra Na­
poleona C z a r n o c k i e g o ,  zatytułowany skromnie »Medycyna 
wiejska*. W p ra c ^  tej, odznaczającej się byktrą obserwacyą 
i głębszą myśli, udowodnił autor zależność w7ad w stanie po­
mocy lekarskiej na wsi od ustroju sppłeczno-politycznego tego 
kraju i nafzkilawał program pożądanego ustroju. Odczyt to na­
pisany z wielkim talentem liteiwkim z domie^ką niefftościwej 
satyry, smagającej biurokfątyczną/utynę.

O stanie pomocy lekarskiej w gubernii i pożądanych ' r e ­
formach przemawiali oprócz tego lekarze: Urwancow, Troickij, 
Rozenberg^Aawadzki, Bałkowiec, Berman, Sielicki, Nikolski, Pe- 
trasewicz, Kamiński i felczer Smiriagin.

O stanie sanitarnym miasta Mińska, oraz o stanie pomocy7 
lekarskiej w tem mieście wygłosili wykłady lekarz®?: Niedźwiedzki, 
SołomonOlT, Aleksandroff, Kodis, Janow *» | Mikulina, Fiedoro­
wicz, Berland. Naukowy odczyty, oreó. spostrzeżenia z zakresu 
kazuistyki przedstawili: Borowski (»Herniotomie«), Agapow
(>W sprawie ptyologii duru brzusznego* i »NajproStszy skute*’ 
czny sposób odprowadzania przepuklin*!, Rosenberg (»Odczyn 
óczny CalmetteS<<), Fejertag ^Przerzutowe zapalenie oka w okre­
sie poporodowym*), Lunz (»Dziafanie fibrolizyny*), Ofenberg 
(»Ner\vica urazowa«J, Zdanowicz (>tłips w lenieniu ospy*), Sack 
(»Póronnc leczenie kiły«), Kowarski (»HpoE)by odkażania) i in. 
Postulaty, uchwalone przez Zjaztl, dotyczą potrzeby szerokiej 
reformy medycyny wfiejskiej (ziemskiej) w związku z wprowa- 
dzeniem miejsrfcwego samorządu w najszerś'zem tego słowa zna­
czeniu. Oprócz tegbJZfazd domaga się stworzenia rad sanitar­
nych powiatowych, powiększenia ilości posterunków lekarskich 
i stsfjitali ziemskich, udoskonalenia szpitala ziemskiegÓ guber- 
nialnego, podniesienia stopnia wykształcenia felczerów, zapewnie­
nia ludności pomocy położniczej, popularyzowania wśród ludu 
wiadomości z zakresu higieny. W raźcie  Zjaizd, wskazując na 
zbliżającą sie grozę wybuchu na wiosnę dwóch klęsk: cholery 
i głodu, wzywa instytucje samorządne miejskie i wiejskie, oraz 
całe społeczeństwo do podjęfeia energicznej walki z temi klę­
skami.

Sekcya jarosław ska Tow arzystw a lekarzy galicyjskich.

III. posiedzenie dnia 5. lipca 1907.
1 ) dWlytanie protokółu z poprzedniego posiedzenia.
2) Prz9voaf§®ący poświęca wspomnienie pośmiertne ś. p. 

Profesorowi Drowi Henćykow i J o r d a n o w i  i wjywa obecnych 
do uczczenia pamięci wielkiego filantropa przez powstanie, oraz 
oznajmia, iż w imieniu sekcyi wfsłal telegram kondolencyjny do 
wdowły.

3) Dr Mul l e r  przedstawia chorych operowanych w sżfii- 
Łfilu; m) trży przypadki powikłanych złamali wzaszki; wyleczenie; 
iJjBclm-ą, u której z powodu znacznego stopnia zwężenia mie­
dnicy (zmięknienie kości), drożnej zaledwie dla dwóch palców, 
wykonano cięcie cesarskie z następową 'ftinpinS&yffl nadp,i>-_ 
chwową macięy wraz z ptSydatkami (operacya Porro); jamę brzu­
szną setonowano przez pochwę — wyleczenie.

4) Dr Gejslfer:  6  jaglicy.
IV. posiedzenie dnia 24. października 1907.

1) Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2) Dr Tur z a r f s k i  opisuje przypadek migreny ocznej, 

wyleczony sposobem Charcota.
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3) Dr R o s s b e r g e r  przedstawia chorego, rktóremu z po­
wodu martwiczego próchnienia szczęki górnej prawej, powsta­
łego po wyrwaniu drugiego zęba trzonowego, a operowanego 
w szpitalu powszechnym w Jarosławiu, sporządził zatykadło  
(obturator), uśft-wające tak w kierunku praktycznym, jak i este­
tycznym w&elkie niedomagania wskutek braku szczeki.

4) Dr Z a w a d z k i  przedltawia chorych szpitalnych: a) chło­
paka, u którego w okresie zdrowienia po durzę brzusznym  
wystąpiło na obu ramionach przerostowe zapalenie okostnej;
6) chorego ze ziarna niem po nikła nem i zdruzgotaniem ko­
ści czołowej, zadanem tasakiem wojskówym; wyleczenie; cffiho- 
rego z przypuszczalnem rozpoznaniem: clioroby Addisona.

5) Przewodniczący poświęca wspomnienie pośmiertne ś. p. 
Drowi Józefowi R ó ż a ń s k i e m u ,  wielce Zasłużonemu około roz­
woju Towarzystwa lekarzy galicyjskich.

V. posiedzenie dnia 10. stycznia 1908.
1) Odczytanie protokołu z^bstatniego posiedzenia.
2) Dr Tu r z a ń p k i :  O prostytucyi.
3>) Dr P u z o n  przedstawia chocych •szpitalnych: chorego

ze zmianami kiły trzeciorzędnej wkładu nerwowego, które 
ustępują, przy zastosowaniu leczenia swoistego (wcieranie BŹaru- 
chy, jodek potaku; chory przedtem nie był n.igS.y leczony);
3) chorą z krwiakiem z.amacicznym wielkich rozmiarów, po­
wstałym najprawdopodobniej wskutek pęknięcia ciąśy zewnątrz- 
macicznej w pierwszych miesiącach. Cała jama Douglasa wypeł­
niona. guzem chełbocącym, dającym się wymacać przez powłoki 
brzuszne, guz ten sięga do pępka; macica przyparta do spoje­
nia łonowego, wvczutvą^sit; tylko C5*jść pochwową. Zatrzymanie 
mechaniczne moczu i kalu Ciepłota 3S0 C., dreszcze. Leczenie 
chirurgiczne przez pochwę; wyleczenie.

4) Dr K e c h t e r  przedstawia chorych szpitalnych: a) cho­
rego z ropiiialdem opłucnej lewej i ogniskami ropaejni 
przerzutowymi w stawię mostkowaa-obojczykowym lewym i śród- 
piersiu przedniem; w y lew n ie j  fej chorego z ropnicą po durzę 
brzusznym; ropnie w mięśniach prostych i pośladkowych; 
c) chorego z włókniakoinięsakiem polipowatym uszypułowanym 
u podstawy czaszki; zab.ięg chirurgiczny: wyłuszczeniEpo­
lipa drogą nosową sposobem Ctiassaignac- Brunsa; d) chorego, 
u którego z powodu uwigźnięda przepukliny pachwinowej 
prawej wrodzonej wykonano herniotomią ze zabiegiem d o ­
szczętnym ISassiniego; z lewej. stroiw wodniak powrózka na­
siennego (usunięcie sposobem Bergmana);"chory od 20 lat no­
sił paset przepuklinowy obustronny; e\ chorą z wrodzonym 
naez,y uiakiem jmnistj m podskórnym na stopie*/) chorą z mno­
gimi brodawezakami naL&jwnętrznym brzegu stopy; gk^ęh^ 
rego ze zmiażdżeniem ręki prawej (palec, nadgarstek częściowo, 
palec wielki whai^gJości z nadgarstkiem, w trzech miejscach zła­
manie powikłane; nietypowe wyłusz,czenie tóki w nadgarstku z utrzy­
maniem palca wielkiego; kikut w ten sposób utrzymany kosmety­
cznie nie razi, praktycznie zaś ma dla chorego znakomitą do­
niosłość); h) preparaty anat,omiczno-patologiczne; 1) nndnereze 
z ogniskami serowatemi z osobniką, u którego Dr Z a wa d z k i  
za życia rozpoznawał przypuszczalnie Cisa wicę {moffręs Addisom '),
2) martwaki, uzyskane przy zabiegachEphirurgicznych z powodu 
próchnienia kości, zapalenia szpiku kostnego i obumarcia kości; 
przyczem donosi mówca tymczasowo, że rozpoczął stosować 
plombowdoie^kości Mośstiga z modyfikacyą^Eiselsberga i Mayr- 
hefera, a o wynikach zdd w swoim czasie sprawę.

D r Ęiojnan Pnaon, sekretarz naukowy.

Wiadomości zawodow e i ogólno-lekarskie.

M edycyna społeczna. Epidem iologia. S tatystyka.

Państwowy •jjrziid Zdrowia w Austryi, który ma po­
wstać przy ministerstwie spraw..wewnętrznych, rożwiewa na sze­
reg lat nadzieję, by w Austryi utworzono żądane przez lekarzy 
osobne ministerstwo zdrowia. Zresztą i losy tego nawet urzędu sąje- 
szcze bardzo niepewne; ostatnie wiadomdsci dziennikarskie brzmią, 
że o jego utworzeniu będzie mowa dopiero po uchwaleniu przez
parlament ustawy państwowej o zwalczaniu chorób zakaźnych__
Sprawa t&go urzędu wyłoniła się, jak donoszą dzienniki wiedeń­
skie, przy obradach nad' projektem owej ustawy, toczących się 
w ministerstwie spraw wewnętrznych przy udziale prof. Weichsel- 
bauma z Wiednia, prof. lakscha i Hueppego z Pragi. OtfJż prof.

L E K A R SK I Nr S

JakjMh podniósł, że Najwyższa Rada Zdrowia spełnia dotąd czyn­
ności Państwowego Urzędu Zdrowia bez odpowiedniego wyposa­
żenia w pracownie i t. p. Należałoby więc utwioszyć na wzór 
niemieckiego >Kaiśerl. Reichs'gesundheitsamt« urząd, któryby 
rozporządzał odpowiedniemi pracowniami z osobnymi kierowni­
kami (dotąd badania wykonywano w wiedeńskich -pracowniach 
uniwersyteckich), ( prowadził statystykę sanitarną (dotąd prowa­
dzoną przez centralną komisyę statyttycaną) i czuwał nad wy­
konaniem prpyizłej ustawy t>l chorobach zakaźnych. — Do na­
rad ministeryalnych nie powołano, jak się zdaje, n i k o g o  z Ga- 
l i cyi  w t y m  c h a r a k t e r z e ,  jak wymieniónjah 3 członków 
Najw. Rady Zdrowia. Wobec tego, że wynikiem tych narad ma 
być wniesienie projektu ustawy o chorobach zakaźnych za raz  
po zebraniu się parlamentu, obawiać się można, czy odrębne in- 
teresa Galicyi, o któ.i#ch niedawno obszerniej pisaliśmy, zostaną 
w ustawie na le jc ie  uwzględnione i czy ten sam fbs nie czeka 
Galicyi przy Tirganizacyi Państwowego Urzędu Zdrowia. '(§.

Budżet sanitarny austryacki lin r. 1908 (w budżecie mi­
nisterstwa spraw wewhętrznych) wyznacza .1,87.1.016 kordn 
(«KSl#l!ń-5 K. więcej, niż w r. 190?-) na płatfel lekarzy urzędo­
wych w służbie państwowej. JeŁt ich w Austryi wogóle 464, 
z czeg# na Galicyę przypada t ylkb 94 (*■, z płacą tylko 
387.33fł K. (1,;), gdy n. p. na Czechy 1..1S z płaeą 43U.609 K., 
a osobno na MoraWy 41 z płacą 165.7911 K.l 1 VkarzjHpoliqyjnych 
jest w Wiedniu 49. — w Pradze .16, — w Krakowi* — j’eden! 
Na 2 państwowe zakłady krowihnkowe (w \Visdniu i — oczy­
wiście — w Czechach) wyznaczono 6.1.733 K. (dochody 45.142 IG), 
na zakład surowic w Wieaaiu 144.429'(dochody 110.000 K.), na 
zrakłady badania środków spożywczych 203)988 K. (dochody 
50.088 K.), na zwalczanie epidemii 1,000.000 K. (tylko o .00(0® 
więcej, niż w r. L907). R.

Położenie lekarzy rządowych w (Inlicyi maluje dokła­
dnie memoryał, ►wniesiony świeżo do władz 'wiedeńskich przez 
»Związek lekarS^rządówych galic.« Po studyach, dłuższych, 
t rudn ie js łch  i kosztowniejszych, niż na jakimkolwiem inny* 
Wydziale uniwersyteckim, dostaje się lekarz, chSlicy wstąpić do 
słfażby rzącPowej, nie bez trudu i po dłuższem czekaniu w 32 do 
35' r. ż. na posadę bezpłatną, albt) co najwyżej za adjutum 
1001) K. rocznie, a w stan spoczynku przejść mcpfe dopiero po 

#5 latach, t. j. w 67—70 r. ż.l Jednakże większość, sterawszy 
zdrowie. w ciężkiej służbie, ledwo 30 lat wysłużyć może, a wielu 
umiera młodo, jako ofiSy zawodu. W osthtnich 16 latach zmarło 
z rządowego personalu lekarskiego, liczącego V4—99 ośób,' prze­
ważnie przed 50 r. ż. t r z y d z i e s t u  t r z e c h  lekarzy powiato­
wych, z nich c z t e r n a s t u  z duru osutkowego! Prócz tego prze­
było szczęśliwie dur plamisty s z e s n a s t u ,  kilku ciur brzuszny 
i t. d. Narażając zdrpwpa i życie, nie mogą lekarze rządowi dojść 
nawet do tych rang, qa zwykli urzędnicy rachunkowi bez wy­
kształcenia uniwersyteckiego, a gdy' wśród Sędziów przypada 
wyższych rang 52'4 prc., wśród urzędników skarbowych 37'6 
prc., to lekarze znajdują się pod tym względem na szarym 
końcu (22'2 prc.) razem z ^geometrami i urzędnikami poczto­
wymi, kończącymi tylko co najwyżej ginmazya. Przy tem tfjjy- 
stkiem stanowisko lekarzy w hierarchii rządowej zupełnie nie 
odpowiada ich zadaniom i pratiy. — Żądania, wyraSpne w me- 
moryale, są bardzo skromne; zasadzają się one na tem, by le­
karzy rządowych zro\vnano.^co' do rang, płacy i lat służby z nau­
czycielami szkół średnich, by oddano jednemu lekarzowi w kraju 
rangę V., a kilku VI. (ałmiast jak dotąd VI. i \7lI2f i wprowa­
dzono odpowiednią zmianę w rangach dalszych,Jmby zrównało 
personal lekarski dopiero z urzędnikami skarbowymi), oraz by 
przyznano lekarzem powiatowym większą samodzielność, na ra- 
zie przynajmniej taką, jaką mają oddziały podatkowe starostw. A’.

Wydział Towarzystwa Samopomocy lekarzy odbył 
w d. 6 . 11. posiedzenie, na którem roztrząsano sprawę bojkotu 
przetworów leczniczych i narzędzi lekarskich niemieckich. Uchwa­
lono zwrócić się do Prezydyum Wieęu z d. L4. I. 5.908 z pro- 
śBą, aby zwołało ankietę, zapraszając do niej dyrektorów klinik, 
pry-maryuśzy Szpitalnych, aptekarzy "i t. d. celem dokładnego 
■jtpzpatrzenia sprawy i wprowadzenia jej w życie; zarazem posta­
nowiono porozumieć się z kal. W. Żiembickim we Lwowie. — 
Nadto załatwiono szereg drobnych spraw bieżących. A’.

„Casopkr lek. ucskyclu  (Nr 7) podaje, że'w edług Krających wie­
ż a  kierownikiem Państwowego tlrćędu Zdrowia ma bye hr. Vetter, b. pre­
zydent parlamentu, i zauwazl, że zimiast obiecanego „wybitnego i o św ia d ­
czonego zawód owca“ , (n. pl krajowego rdTerenta sanitarnego Czech lub Ga- 
licyijy' rlajuhlf)' wtedy na d-żelc tak ważnego urzędu., prawie^dyletant, który 
c© dopiero uzyskał dyplom dsktfcr ki.
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P ań stw o w y  Zw iązek o rg an izaey i lek . au stry ao k ic li
ogłasza, co następuje: 1) Ul. Wiec Związku odbąklzie się 29. 
i 20. Marca 1908; szczegóły ogłoszone zostaną później.-ii) Orga­
nizacja lekarzy Dalmucyi zgłosiła .swe przystąpienie do Związku.

, 3 / Nowa organizacya zawiązuje Się w Sławonii. 4) Kęajwtty .Zwią­
zek lekarzy niemieckich na Morawach przystąpił do Związku. —

Prezes: D r Janeczek.
O gran iczen ie  p a rtac tw a  le k a rsk ie g o  w Niemczech. 

Partactwo lekarskie w Niemczech przyrbrało w ostatnich czasach 
niebywale rozmiary. Dość powiedzieć, że.gtly n. p. w r. 1879' 
było w Berlinie partaczy J&8, to już w roku lę97 liczono ich 
476, a w r. 1903—1®13. PSąycĄny szukćS należy w tęm, że 
w Niemcz^bh nie było dotądiłstkwy, wzbraniającej leczenia nieupra­
wnionym. Średnio licząc, praktykuje obecnie w Niemczech
10.000 partaczy. Niektórzy z nich cieszą się znacznem powoqjze-l 
niem; i tak w Berlinie są partacze, zarabiający joa^nie prześeło
100.000 marel i przyjmujący dziennie nieraz po kilkuset cho­
rych. Partacze ci swobodnie ogłaszają się w dziennikach; jak 
stwierdzono w jednym procesie, na*am e reklamy wydawał pe­
wien partacz 5000 mai-ćk miesięcznie. Ludzie ci zwykle nie 
mają żadndgo wykształcenia, często ukończyli zaledwo szkoły lu­
dowe. Springfeld obliczył, że z partaczy 36 prc. naj-aży do Etery 
robotniczej, 4$) -prc. do rzemieślniczej, a zaledwo 24 prc. ma ja­
kieś większe wykształcenie. W Niemczech kwitnie też leczenie 
cudownymi środkami tajemnymi, leczenie listowne i t. p. Prze­
ciwko partactwu wydana ma być obecfiie wreszaie ustawa, kf:®- 
rej projekt jest- już opracowany. Ustawa ta nakazuje, by osoby, 
które bez odpowiednich warunków trudnią się zawodowo lecze­
niem, donosiły o tem władzy bolięjjnSSj. Każdy nie-lekarz, tru­
dniący się leczeniem, obowiązany jest prowadzić książkę zawo­
dową, która na żądanie musi być władzy prSMstawiona. Nie 
wolno leczyć osobom niefachowym bez zbadania chorych* (a więc 
n. p. listownie), dalej nie wolnji leczyć ;m chos#> wenerycznych, 
nie wolno używać do leczenia środków odurzających, hipnozy 
i środków mistycznych. P rzekrojenia  tój ustawy mają być su­
rowo’ 1 karane, podobnie jak i zachwalanie środków, podnoszą­
cych czynnk>8£ płcie^^ą, uniemożetmiających ^zajołodnienie, rze­
komo zapobiegających zakażęjjiu wenerycznemu i t. d., jakoteż 
»leczenie*, połączone ze "Szkodą zdrowia leczonego. Gdzie pomoc 
lekarska nie możg być zaraz udzielona, wolno osobie nieupra­
wnionej udzielić pomocy do chwili przybycia lekarza, którego 
należy wzywać bezzwłocznie. Ustawa ta, jakRplwiek ma pewno 
braki i właściwNj^nie zwkaca się wprost przeciw partactwu, ma 
jednak już tę flobrą stronę, że oddaje partaczy pod .nadzór wła­
dzy i działalność ich znacznie ogranicza. Ograniczenia te przy­
czynią się zapewne d£> znacznego zmniejszenia jsię l iczb#  parta­
czy w Niemczech. K

S ta ty s ty k a  m iasta  K rakow a. Pod tym tytułem wyszła 
właśnie część IL. zeszytu IX. cennego wydawnictwa '•Biura sta­
tystycznego miejskiego— opracowana przez Dra R. Sikpjśkie^b, 
Dra Kumanieckiego i Dra Windakiewuża, a zawierająca szcze­
gółowe wyniki spisu ludności, spisu domów i t. d. w r. lw u ,  
spis przedsiębiorstw przemytów ytjb w roku 1902  i statystykę 
opieki gminnej nad ubogimi w rćfcu Wśród ob“fi- '
tych danych znajdują się tu i szczfegóły, zajmujące ze Stanowi­
ska sanitarnego. I tak n. p. okazuje stęf że już w r. 190(1) wsku­
tek ciasnow Krakowa przeważał w nim typ domów7 koszaro­
wych (2 i 3 - piętro wy en) wliczę i. niż w ktróremkolwiek innem 
wiftkszem nJęShiej w BjustiP {Kraków 91.28 prc., Wiedeń tyłki) 
6506,,-prc.). Mieszsań suterenowych było w Kralowie stosun­
kowo niezbyt wiele TE'27 prc., gdy n. p. w Gracu prc., ale 
znóyy w Wiedniu tylko 1'43 pi‘c.). Kanałtfl połączone z kanałem 
miejfckim, miało tylko 49'02 prc. domów, z reszty domów od­
pływem były zwyczajne,, ścieki. Tylko przy 29 prc. (łomów 
w Krakowie i Podgórzu były ogrody lub ogredld (od r. 1900 
stosunki te jeszcze znacznie się pogorszyły). Liczba wychodków 
była w Krakowie dostateczna (1: 15  partyi, w \\j-jednin 1: 1"4); 
jakości ich w spisie r. 1900 nie uwzględniono. Frzepełnienie 
mieszkań mieszkańcami jest w Krakowie ląidjnie z Podgórzem
najwięffszc z cafejrłAusfryi. - Eć.

Z m niejszan ie  się śm ierte lności w Londynie wskazuje,
co można psiągnąć przez ulepszenia : sanitarne nawet w tak 
olbrzymich m ig a c h  (London liczy niemal 5 milionów mieszkań­
ców). Od r. 186.1 do 190Q obniżyła się tam śmiertelnojjt z 24'4 
na 19'6° eo, w nasM Łem  siedmioleciu na 16’2%o, a w r. 1907 ”  
wynosiła juz tylko 14"7%o ludnoSci. Śmiertelność osęlków spa­
dla ze 160 na 116°,o0 porodów; z nieżytu jelit zmierało prze i  
47 laty 4507 dzieci, obecnie umiera lp23, z duru<y£)0,o7ób, obe- 
cnie ŚL z płonicy ongi 3439, obecnie 513. ,7?.
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Tow arzystw o zw alczan ia  chorób płciow ych w ^yiedniu 
urządza w c iągu. Marca \Cjelką ankietę, do której zapiRzono 
przeszła- osób ze świata lekarskiego, prawniczego i t. d.
Obpady odbywać yfę bedą na 8 posiedzeniach (co 3—4 dni) 
w sali Izby handlowej. Ankieta dotyczy wpływu chorób płcio­
wych na zdro-wie ludności, ich rozkrzewienia się, przyczyn sze-
l-genia się, prostytucyi, uświadamiania młodzieży i t. d. D.

•Stan epidem ii w Ualicyi. W czasie od JjaluB. II. 1908 
doniesiono o 60 nowych przypadkach d u r u  p l a m i s t e g o  w pB 
gminach, a mianowipie: pow. Boihofiodczajay (Kry czka .2 , Sółp- 
twina 2X Brzeżany (Chorościec 1 ), Dobromil (jamna dolna 2), 
Grpdek jagiell. (Uheręe niezabitowskie 13), JaroHaw (Tuchła 5, 
Miękjsz ńowy l i  Kamionka,(^yitków nowy 2, Witków stary 4), 
Lisk<E§ijji 10, Jaworzec 2), Przemyślany (Gliniany 4), Przeworsk 
(Przejvjrsk 1), Skałat (Połupanówka 2, Krasne 1), Śniatyn (Dżu- 
róff 2), Stryj (Pohar 2), Tłumajz (Jćąierzany 4) i o 2, przypad­
kach os py 7 w Czernej pow. Chrzanów. T.

Z ru ch u  ludnosei w K rakow ie. Od 9 do 15. II. 1908 
urodziło się dzieci żywo 55, nieżyrao 6 ; zmarło os&b 64 (s/c tem 
obcych 22), z nich z gruźlicy 18 (4), zapalenia płuc 7 (2), bło­
nicy 2 (2i)g płonicy 1 . ijj'.

Choroby zak aźn e  w K rakow ie. Od 9. do 15. II. 19y& 
'doniesiono o przypadkach: błonicy 2 |  2 (w tem obcych 2 y —), 
płonicy 1  f  1 , duru brzusznego 1  (1 ), Lp&Sch.

Choroby zak aźn e  we Lwowie. djd 9. do 15. II. 19C® 
zgłoszono przypadków: blonicf 8 f  2, krztuśca 2 y 3, płonicy 
17 f  4, odry 7, duru brzusznego 1 f  1 (— y £  Dr, Leg.

S tan  cnorob zak aźn y ch  w pow. p rzem y sk im : w d. 15.
II. SO08: błonica 1 przyp., krztusiec 37, odra 37, płonica 36, 
dur brzuszny 7. Hr K.

Wiadomości bieżące.
K raków . Towarzystwo leftarskie krakowskie odbyło w d. 

19. II. 1908 posiedzenie, na którem P*of. K a d e r  przedstawiał 
operowane przypadki gruźlicy nerki, śluzakom i ęśrjiaka ściany 
brzusznej i skręcęnia 'pętli esowatej, a Prof. M a r c h l e w s k i  
btyłożył rzecz p. t.. Z badań nad.Tmrwikiem (Drwi i chlorofilem.

— Młodzież akademicka postanowiła wraz z uczaiami Prof. 
j a k u b o w s k i e g o ,  zajmujący7mi dziś stanowiska w różnych czę­
ściach ziem naszyci złożyć Mu przy. ukończeniu Jego działahioSi 
dydaktycznej hołd czci i wdzięczności. *Gbchód -ten odbędzie się
25. -II. o godzinie 1 przedpoł. w pali wykładowej szpitala św. 
Ludwika.

— iNadzieja, to,w(arzysjwo ku wspieraniu ubogiej ohorej- 
uczącej się młodzieży żydowskiej gal. szkół średnich i wyzśzyęh« 
ogłosiło sprawozdanie z drugiego roku swej działalności. W wy­
najętym domu w Szczawnicy, odpowiednio urządzonym na-sąna- 
toryum przeęiwgiiuźlLze, leczono w dym roku 18  chorych (16 
przypadków wczesnych, 2 posunięte), uzyskując,'.bgswzględną po­
p r a w  u 9, względną u 6 ; u 3 stan się. nie zmienił, u żądnego 
nie pogorszył. Fundusz obrotowy doskonale zorganizowanego, 
ppdzieionego na kilkanaście grup iirowincyfenalnLjh Towarzystwa 
zamyka się w dochodach i wjjSaWach kwotą 6 ,dSil K, fundusz 
żelStoy wynosi 482 K. Tawarzystwo zmierza do budowy wła­
snego domu, na co zebrano dotąd 1,461 K. Prezesem Towa­
rzystwa jest Dr Jan L a n d a u ,  sekretarzem Dr A. S c h u d m a k ,  
lekarzem zaWadn, któregm wielkie zasługi sprawosfiaHBi gorąco 
podnosi; Dr R. U am in e r s c h 1 ag. wTowarzystwo ».Nadzieja« ma 
zadania zupełnie podobne do zadań Tow. »Bratniej Pomocy« 
w Zakopanej*!; tot®wównie, jak tamto, zasługuje na poparcie.

— Docenci Dr Aleksander B a u r o w i c z  i Kazimierz W, 
M a j e r s k i  otrzymali tytuł profąsiaijów nadzwyczajnych.

— W roku przyszłym otw'arta zostanie w Krakowie pry­
watna leczĄica udziałowa na 4Q łóżek. Budowa zakładu, którego 
koszt dobiegnie podobno 50LOO(J K, rozpocznie się wkrótce na

igruntach przy ul. Garncarskiej, nabytych na,t;ęn cel przeąjbrono 
zatpżytfieli, złożone z 16 lekarzy.

— Otrzymujemy następujące p i s t n o ^ z  prośbą o o g i o ś z e n i e .
Na posadę lekarza okręgowego w Siemieniu mimo ragło-

szefiTęilJkonkursu żauen z PP. lekarzy nie wniósł podania, czego 
przyczyną może być chyba tylko nieznajomość tutejszych sto­
sunków. Warunki bytu lekafża mofą tu być wcale ipąjfzystne: 
stosjnkowo do ogólnej w kraju naszym drożyzny utrzymanie 
jąst tu znaczrfie tańsze, niż gdzieindziej. Ludność tutejsza umie 
uznać potrzebę lekarza i oefenić jego pracę; toteż pragnie bardzo
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mieć lekarza na miejscu. Sama miejscowość Siemień nadaje się 
na urządzenie małej stacjyi klimatycznej, gdyż okolica jest piękna, 
a naokoło lUsu szpilkowego obfitość. Przyjeżdża tu po kilka 
osób na lato, a gdyby był lekarz, przyjeżdżałoby więcej. Odle­
głość- od »świata« nie jest zbyt wielka. Wprawdzie Żywiec od­
dalony jfiśt o <15 kim., z przeciwnej s tron^Sucha o 19lklm., ale 
do najbliżSej stącyi kolejowej (Lachowice) jeśt*'tylko 9. kim. 
W samym Siemieniu jest od wrześniafe. r. wychowawczy zakład 
księży Pijarów1, mieszczący na razie 100 wychowanków, ale ma­
jący być już w najbliższej przf?2łości znacznie! rozszerzony. Na 
posadę ojAegową w Siemieniu rozpisano ponownie konkurs. 
Bliższych i szczegółowych wiadomości udzieli cMętnie Zwierz­
chność gminna w Siemieniu, albo Ką, Fr. Kacz, wikaryusz 
tamże.

L w ó w .  DruSj»Sprawozdania z posiedzeń naukowych w sek­
cjach* X. Zjazdu lekarzy i przyrodników polskich został ukoń­
czony, a rozsyłanie jego rózpoiSż^e.

— Na pdsićdzeniu Wydziału Izby lekarskiej wschodnio- 
galicyjskiei w d. 3. II. uchwalono przedstawić pelngj Izbie do 
ratyfikacyi wszystkie uchwały wiecu Tzb w Opawie, wydano opi­
nię w sprawie otwarcia kilku nowych aptek i w sprawie poda­
nia jednego z lekarzy o zamianowanie golzaawcą sądowym, oraz 
przyjętą do wiadomości oświadczenie Tó^arzystwa j wBaj. ube|p. 
w Krakowie, że za badanie ubezpieczających się Msób płacić 
będzie po fcÓ K. — Na doroegnem zaś zebraniu pełnĄ Izby w d. 
S. II. przyjęto Sprawozdanie z czynności Wydżialłu i Rady hono­
rowej, ratyfikowano uchwały cłpa^yfekiego wiecu Izb i przyjęto 
zamknięcie rachunków' za r. 1907, oraz preliminarz budżetu Izby 
na r. 19®^. (Dochody w r. 1907 — 1Ą201 K:, r o f ć b o ^  bież&e 
8,004 K, a 6,384 K przelano do majątku Izby, wynoszącego obe­
cnie 49,152 K). Omawiano dalej sprawę zapomóg krajowych dla 
wdów po lekarzach okręgowych i sprawę statutu emerytalnego 
dla tych lekarzy, a w końcu uchwalono zwrócić się do Wydziału 
krajowego, by z&Siłki na dalsze kształcenie się lekarzy szpital­
nych przyznawano drogą konkursu na podstawie opinii Izby.

— Walne 'źgromaerzenie Towarzystwa ginekologicznego 
lwowskiego odbyło się 29. stycznia 1908. Po udzieleniu absolu- 
tcwyum ustępującemu Zarządowi wrybrano nowy, w skład któ­
rego weszli: Dr Wład. I T o j n a S k i ,  prezes, Dr JJJzef S t a r z e -  
w s k i ,  wice-prezes, Dr Marya Ka 1 m u s - S ch  n e i d r o  w a , se­
kretarka, Dr Maryan R a p p a p o r t ,  skarbnik.

— Dyptam doktbMd nostryfikował we Lwowie Dr Józel 
H o l n o w s l ś i  z Warszawy, asystent lwowskfega zakładu anato­
mii patologieznej.

Poznań. Wydział lekarski Towarzystwa przyjaciół nauk 
odbył w r. 1*907 posiedzeń 19, na których wyjposzono 9 wykła- 
d0W; nadto było 30 demonstracyi. Nowych członków przyjęto 
16; ubyło przez śmierć 4; c3Ty Wydział liczy 120 członków. — 
Na Zjazd przyrodnicżb-lekatfcld we Lwowie wyjechało 32*.ezłon- 
ków Wydziału; na obcbód^O-łaćia Tdwafąystwa lek. Lwowskiego 
wysłał Wydział swego delegata.

— .Nowiny jjSjfikre* fcNr 2) zdając‘ sprawę z pożegnania 
Prof. J a k u b o w s k i e g o  po*zei Wydział tókarski krakowski, po­
dają udatną podobiznę ofiarflSPfnego Jubilatowi medalu.

W  a f s zć i w a .  Zawiązało Się w WarsEawie Towarzystwa zwal­
czania choęub ptciow'ych mające prawo zakładania oddziałów'’ 
prowincyonalnych. Towarzystwo^dzieli się na sekcyę społeczno- 
prawną i tokarską.

Z r ó ż n y c h  s t r o n .  Czeskie archiwum l e k a r c e  »Sjorn:k 
lćkąisky* wychodzić będzie jako dodatek cm »i'asopisu ćeskych 
lekafiic, stanowiąc niejako ciąg gIĄJszy »Sbornika lekai-skeho«, 
wyda.waneg© przez 4 lata przez Prof. Hlavę i Thomayera, ora* 
wydawanego potem przez . lat 8 pod redakcją Prof Maixnera 
i Thomayera »Sbornika klinickeho«. Zarazem wydawany będzie 
przy »('asopisie ćesk. leŁ.? dodatek w jąz.ykach obHch, »Revue«, 
zawiesający streszczania prac czeskich.

— Prof. Dr W. O r ł o w S y  wybrany został wiceprezesem 
Towarzystwa lekarskiego .w Kazaniu.

— Rząd krajowy B # n i  i Plercegowlny rozpisał konkurs 
na stanowisko prymaryusza oddziałujlKtorób skórnych i wene- 
r/efenych wr szpitalu krajowym w SerajewieŁPierwszeństwo mają 
■kandydaci, władający jednym z języków Eowiargjtich.

— Dr T. H e r y n g  z Warszawy praktykuje w tym sezo- 
nieŁS' Men tonie.

— 37. Zjazd chirurgów niemieckich odbędzie się w Ber­
linie 21—24. kwietnia r. b.

— Składki na fundacyę im Sobdrta Kocha dobiegły sumy7 
300,000 Mk.

— Słucbaczefe medycyny na wszystkich uniwersytetach 
w Niemczech pgst Ar r. b. J.51

— Słynny zbiór odietj^w (moulagei dermatologicznych 
Prof. Lttssara, złożony z przeszło 2,000 okazów, ofiarowała wdowa 
m. Hamburgowi, gdzie zbidr ten pomieszczony zostanie w szpi­
talu ś\v. Jerzego.

Z m a r l i :  Dr Józef S z u l E (w 66 r. ż. w Poznaniu; Dr Wła­
dysław D u n t a i r e  w 62 r. ż. w Rozwadowie;

pedyatra Prof F r i i h w a l d  w Wiedniu.
U O wani:,’ Dr Ernest W a l k e r  lektorem anatomii pa­

tok w Chcfordzie, Dr E. B a r c 1 a y - S m i t h lektorem anatomi, 
w Cambridge; fizyolog Doc. Mii l l e r  w Rostocku profesorem 
nadzwyczajnym.

R e d i t k c y a  o t r z y m a ł a :  Statys^ka m. Krakowa, opraco­
wana przez Biuro statystyczne miejskie. Zeszyt|JX. , Część II. 
Krńkdw 1907. — E i s e n b e r g :  1) Próba mianownictwa pol­
skiego w nauce o odporńóśći i w układzie bakteryi. Kryt. lek.
2) Sur les leucocidines des anatrobies. C. R. Soc. de biol. 3) 
O wczesnem rozpoznawaniu duru brzusznegigTyg'. lek. 4fTNTowe 
drogi i nowe ?ągadnienia w nauce o odporności. Now. leic, i j>6 
niemiecku Ctrbł. f. Bjłkt. 1907.

R edak to r  odpowiedzialny:
Prof. ar Stan is ław  Ciechanowski.

KRAKÓW, UL. ZyBLIKIEWIClA 9. — TEL. 796.

ZAKŁAD 2ANDERA
dla le c z e n ia  m e c h a n ic z n e g o .
LE CZN ICA CHIRURGICZNO -  ORTO PEDYCZNA.
Oryginalne ap a ra ty  Z andera . — G im nastyka  lecznicza. — W yrób gorsetów , 
pasów  b rzusznych , sztucznych kończyn i t. d. — Leczenie gorącem  pow ie­

trzem . — M ięsienie. — E lek tryzow anie.

APA R A T R O E N T G E N A .  -  S A L A  O P E R A C Y J N A .
PO KO JE  DLA CHORYCH.  123

Z A K Ł A D  O T W A R T Y  o d  9 - 1 - t ę j  i  o d  4 - 6 - e j  
Dr MERZ. Dr STASZEWSKI. Dr WACHTELTEL /

Woda
K r o ś c i e ń s k afS _  _    _  _  _

«  §  .S ' ^  s  a
| J  s z e z d r o ju  S te f a n a  l i i ”
1e o bardzo korzystnym  składzie chemicznym i nader ^  g ^  £
G ^  ^ miłym sm aku, poleca się jak o  woda krajow a opiece £ §

p  i pamięci P. T. lekarzy polskich. 206 N* S -§

Naj lepsze  skutki  w nieżytach żołądka i peche rza ,  j ako t eź  drog
oddechowych.

Prospekty rozsyła aa  żądauie Brunnen - Unternehraang Krondorf bei 
Karlsbad lub też Generalna reprezentacja dla G alicyi i Bukow iny: 

Kraków, Grodzka 48, Lwów, Bykstuska 31.

SÓL SZPBI MLA
wmr 9-
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Zupełnie nietru jący, wysu­
szający, odw aniający pro- 
szek do posypyw ania 

ran  o wielkiej sile wywołującej pokryw anie się ran  n ask ó r­
kiem i bez wszelkiego działania drażniącego n a  ranę i jej oto­
czenie. Nadaje się w ybitnie do O patryw ania na sucho* Rzadka 
zm iana opatrunku. Posiada działanie sw oiste przy sączących 
w ypryskach, wrzodzie goleni, oparzeniach.

Płynu y z w i a ze k salicylu. 
Tanie, szybko uśm ierzające 

_______ _________________________ ból w cieranie we wszela­
k ich  cierpieniach gośćcowych. Skóra znosi go dobrze także bez 
rozcieńczenia. Bez działania ubocznego na narządy wewnętrzne.

m m

L‘ uot?al Duotal „H eyden“ , nie-
tru jący , bez wonny i bez sm a­
ku p rz e t w ói* g w aj ak  o 1 u. W y-

bomy tek w gruźlicy płuc i przew lekłych nieżytach narzą­
dów oddechowych.

P r ó b k i  i p i ś m i e n n i c t w o  r o z s y ł a ;  2 a

Cbemiscbe Fabrik von Heyden, Radebeul Drezno.

L e i n i g ^ i n f a b r i k  
* ZIMMtRRC? "

FRANKFURTEM.

E U C H IN IN
chinina pozbawiona goryczy, to same działanie lecznicze co 
ostatuiej przy gorączkach, influenzy, durzę, krztrścu, zimniey 

i nerwobólu.

V A L I D O L
energiczny i p rĄ tem  nierSą^niący środek wzmacniający prze­
ciw histeryi, neurastenii i pobudzający trawienie; dalej dobry 

środek przeciw chorobie morskiej.

Valitioi. camphor.
wybitny środek podniecający d la  ciężkich stanów wyczerpa­

nia, ponadto niezbędny w praktyce dentysty .-znej.

Lek. przesyłam y najchętniej ohok p iśm ienn ic tw a także  p ’óbki. — 
P z y  zam ów ieniu  prosim y pow ołać się n a  m sera l N r 160. 12 a

I
I

—  Przeszło—  zakła(1°w leczniczych,, sanatoryów, lek. pry w. i chorych pry«. poiada

Hiizingera aparaty z gorącem po wietrzem4000
W. H i l z i n g e r - R e i n e r  S t u t t g a r t  II s p e c y a l

D a lek o  Id ąca  g w a ra n e y a , na ż y c z e n ie  d o s ta rc za  s ię  
w r a z  z  c łe m  i p o r te m . P ro s p e k t  i p iś m ie n n ic tw o  p r z e z

i w s z y s tk ie  h a n d le  
n e . 294

Krewel & Co. Fabryka chem., (óln a. Rh. J
1  •---------------— • ~ = ^ , ............................ _ — — f

j
D r a  j 0SSFI0F3. MITIN ma*cb nadający kię znakomicie do wszelkich lek. i farmac. celó^Ą obojętny, bez

woni, trwały, uleghjący łatwo wessaniu, mieszający się łatwo ze stałymi i płynnymi lekami.

Mitin-Crśme
doskonały środek przeciw chro­

powatej i popękanej skórze.

Mitin. purum
nadaje się najlepiej do sporzą­
dzania wszystkich maści i past.

Mitin. mercuriale
maść rtęciow a łatw o u legająca  
wessaniu. Rurki szklano z g ra­

werowanym korkiem.

Mitin-Paste
barwy skóry, do pokrywania 
i ochrony podrażnionej, zapa­

leniu uległej skóry.

F r o s t -M it in
u s p o k o ją  s w ę d z e n ie  p r z y  w s z e lk ic h  o d m ro że n ia c h .

L ic h ts c h u tz c re m e
d o  o c h ro n y  p r z e d  p ie g a m i e tc .

Puder  mitinowy j Mitinowy puc er dla dzieci Mydło mitinowe Ii
ŁS k łid  jeneralny na Austro-Węgry; fllte k. k. Feldapotheke Wien I. Stepharsnlatz 8.

D ra B e rg  m anna p r z e t w o r y  d o  ż u c i a :
Kolaczykl gardlane do żucia przuciw *apaleniom  i nieżytom  gard ła , po łyku  i t , d. — Żołądkowe kolaczykl do żucia przeciw gn iecen iu  w  żołądku, kw asom  żo- 
lądkow yin , zgadze i t. d. — Kolaczykl do żucia przeciw  puchlinie wodnej i przeciw  otyłości. - Kola do żucia, w zm acnia, odś W ęża przy wszelkich wyoitka.di cielesnych.

S A P E N E -K R E W E L
p łyn n e  m yd lą , u le g a ją c e  ła tw o  w essa n iu , zu p e łn ie  n ie d ra żn lą c e .  d o  le c z e n ia  p r z e z  s k ó r ę .

91 Hi, Jod-Sapen
3, 6, 10, 20 i 35% . 

Ichtyol-Sapen 
1 0 % .

S a l i z y l - S a p e n
10 i 20%,

u ś m ie rz a  szy b k o  b ó l p rz y  w sz e lk ic h  c ie r ­
p ie n ia c h  r e u m a ty c z n y c h .

Formalin-Sapen 
6 i 10% 

Creosot-Campher 
Sapen 10%.

Pe rhyd ro lowa  woda dc ust
w edług prof. Ora K am era

chemicznie trwały, czysty 3<>/o nadtlenek wodoru.
Bezwzględnie nieszkodliwa dla zębowi t-ałego organizmu.. Działa silnie odkażająco, 

odwau iająoo i przez odda wanto tlenu czyści ra c  klinicznie.

„ S c h m e r z lo s ”
Sztuclec faumakolog. według D ra M. Cremera do u sy p ia n ia  m orfin o  w o -sk o p o -  

lam lnow eęo . — Szezeg. w położnictwu.
Przy pomocy tego sztućca może i c karz rozezyny potrzebne do wstrzykiwania bea

zarzutu  sam ep urządzać.

P iś m ie n n ic tw o  do  ro z p o rz ą d z e n ia !
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POD ZŁOTA GWIAZDA \ POD ZŁOTĄ GWIAZDĄ

flPTEK H  POD „ZŁOTU GWIAZD/! /

PIOTRA MIK0LHSCH1I
wyrabia: WE LWOWIE wyrabia:

Syrup Sulfoguajakolowyi Syrup 
Sulfoguajakolowy z Kolą.

W  działalności zupełnie identyczny z Siroiiną firmy Hoffmana La
Roche według orzeczenia Komisyi Przemysłowo-lekarskiej To­
warzystwa Lekarskiego we Lwowie. O 5 0 %  tańszy od Siroliny.

Syrup Sulfoguajakolowy kosztuje 2 K. 
Syrup Sulfoguajakolowy z kolą kosztuje 2‘50 K.

W y d a j e  s i ę  t y l k o  n a  p r z e p i s  l e k a r s k i .

Poleca ustalonej sławy WINA LECZNICZE
przsz  Dra K arola M ikolascha p ierw sze w A ustryi w r . 1870 wprowadzone.
Wino Chinowe, Chinowo - żelaziete , K askarow e, Condurango, 
Borówkowe, B nm barharow e, Pepaynowe, C ola, Peptonowe, 

M alaga, Tokaj stary, Cognac najlepszy 210
Zaopatraone"ate8tami pierwszorzędnych powag lekarskich i naukowych. 

»  *
Główny skład w szystkich specyfików  krajów, i zagranicznych

KĄPIELE FORMICA
polecane przez pierwsze powagi lek. jako najlepsze dotąd istniejące 
kąpiele z kw. węglowym, dadzą się tatwo sporządzić w Kazaej wannie.

£ĄLUFERIN
do pielęgnow ania zębów przy wcierkach.
Uznane przez w y b itn e  pow agi jako środek  zapob ie­

gający przeciw  storn, m ercur i t. d.
O trz y m a ć  m o ż n a  w e  w s z y s tk ic h  a p te k a c h

Próbki i piśfniennictwo przez

Dr Adler f t  Wild, T o w .  d i a  w y r o b ó w  c h e m .  i f a r m .
Wien JM 2, Marxergasse 12. Telefon 1020?.

fuRossel,  Schw arz  S  Co. W iesbad en  25.
Fabryka leczn iczo-g im nastycznych  i ortopedycznych przyrządów.

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów system u  Dra Herza, 

Wiedeń. 135

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów, system u  Dra G. Zan- 

dera, Stockholm .

Przyrządy pendułowe używane ró w no cz e śn i e  jako 
przyrządy z op o rem,  a® ^

W yłączny w yrób elektrycznych przyrządów  do grzania g o ­
rącem pow ietrzem , system u  Dra Tyrnauera w  Karlsbadzie.

Pie rw sz o rz ęd ny  wyrób II P iśmienn ic two  i ofer ty 
z da leko  idącą  gwarancyą.  | |  bezpła tn ie  i opłatnie.
N ajlepsze k ra j. i obcokra j. polecenia . P a te n ty  w e w szystk ich  p ań s tw , k u ltu r.

ZAKŁAD ROENTGENA
W Y Ł Ą C Z N I E  D LA  C E L Ó W  L E C Z N I C Z Y C H

Dra Zygmunta STEUERMARKA
KRAKÓW, UL. STAROWIŚLNA 1. 226

W skazania do leczenia prom ieniam i Roentgena stanowią:

1) Choroby skórne: eczema, psoriasis, acne, favus, tricho-
phytiasis, sycosis, lupus vulgaris i t. d.

2) Nowotwory: epitbeliomata, carcinomata, sarcomata, fi-
bromyomata uteri.

3) Gruźlica kości i gruczołów.
4) Choroby krwi i tkanek limfatycznych: leucaemia, pseu-

doieukaemia i t. d.
5) Cnoroba Basedowa, struma, hypertrophia prostatae.

„ H Y G E A “  CHEM.-FARM. LABORATORYUM M.  Z A H R A D N I K ,  APTEKARZ, Z Ł O C Z Ó W .

K apsułk i  leczn icze  „ H Y G E A “
uznane przez Tow. lekarskie krakowskie z a  n a j l e p s z e  i  n a j t a ń s z e
w pudełkach oryginalnych  po 50 i 100 szt., oznaczonych 
stałemi cenami, napełniane: bals. kopaiwowym, kreosota- 
lem („H eyden ttJ, duotalem („H eyden“), kreosotem . gono- 
rolem, gw ajakolem , brom kiem  kam fory, ichtyolem , liba- 
nolem, mentolem, m orrhuolem, olejem rycynow ym , olej- 
kie-m santałowym, terpentynow ym , terpinolem, tranem , w y­
ciągiem paproci, g ranatu  i szaruchą i w. innym i lekami.

U W A G A : Aby uniknąć droższych, o wątpliwej jakości i dawce 
wyrobów, upraszam dodawać na recep tach : „ fa b r .  Z A H R A D N IK  in 
se a t.  o r ig u.

P i ś m i e n n i c t w o

Dziurkowane pastylki sublimatowe „ZAHRADNIK1*.
Zaletą dziurkow anych pastylek je s t :  bardzo łatwa 

rozpuszczalność, dokładność dawek i taniość.
Pow tórne orzeczenie kom isyi przem ysłow o-lekarskie; 

„Stwierdzono, że pasty lk i d z i u r k o w a n e  ze sublim atem  
M. ZA H R A D N IK A , w yrób pod każdym  względem znako­
mity, znaleźć powinny powszechne zastosowanie w praktyce 
chirurgicznej i położniczej

202
Proszę przepisyw ać i żądać ty lko :

P a s till i S u b iim a t i p e r fo ra t i  „ Z A H R A D N IK " .

i p r ó b k i  n a  ż ą d a n i e .
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*
comp. Dr. E S f f l

zawiera w jednej łyżeczce żelaza 00 5 . wapnia 0 1 0 . 
potasu 0 ’06, sodu 0 06, chininy 0 005 i strychm y 
000005, sole kw asu fosforowego i odpowiednio do 

farm akopei Unit. St.

5. H^pophosphit comp. D r .  Egger
jest dzielnym środkiem  w przypadkach niedokrewno- 
ści, neurastenii, rozmaitych schorzeniach narządu 
nerwowego, w krzywicy, zołzach je s t nieocenionem to- 
nicum dla ozdrowieńców; byw a też podawany w pier­
wszorzędnych klin ikach, ja k  w klinice R adcy dworu 
prof. K rafft-Ebinga, prof. Felserreicha, p ro f  F ingera, 
p ro f Mrabeka, p ro f  Jendrasika, p ro f Rosthorna i t. d.

r p r,n .  za jed n ą  500-gram ow ą flaszkę 4 koron 80 hal 
LCild. za jedną 250-gram ow ą flaszkę 2 korony 40 hal.

dla G alicyi wschodniej 
w aptece P iotra Mik©^ 

lascha we Lwowie — dla G alicyi zachodniej w aptectf1 
Konstantego W iszniewskiego w Krakowie.

Główny skład:

220 G łó w n y  s k ła d  i w yrób

A p t e k a  „Reichspa lat in"
B u d a p e s z t, VI, W e itz n e r  B o Ie v a rd  17.

\x Ś * * 2 * g & .

Smaczny i łatwo znoszony środek,
Przez swą zawartość h e m o g l o b i n y  i l e c y t y n y  

działR pewnie
przy neurastenii ,  h is teryi  i chorobach n e r ­
wowych, dalej przy podupadłem odżywieniu 

i krzywicy.
Dawka  : <51a dol'Osłych trzy razy dziennie 1  łyżka stołowa,
= - ....... — dzieci trzy razy dziennie 1  łyżeczka kawowa.

J a k o  napó j  ś n ia d a n io w y
dla  n e r w o w o  c i e r p i ą c y c h

p o le c a  sie * ^ 7 0  a

L E C I T O G E N
(Kakao lecytynowe).

1  pudełko oryginalne zawiera obok czysteglg kakao 3,0 g.  ioeyłyny.

W yrab ia  w Austro - W ęgrzech :

Mr. Carnillo Raupenstrauch, emer aptekarz
W i e d e ń  II I. C a s t e l l e z g a s s e  25.

L A B O R  A T O R Y U M  C H E M I C Z N O - F  A RM A C E U T Y C Z N E
EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu koło Tarnowa

poleca wyroby własne: 208

Perrophosphat (Syr .  ferr. mangan, hypophosphor.  comp.)
w działalności  identyczny z Syrr. Fellowa. Dra Eggera itp.

Nieoceniony jako tonicum w przypadkach niedokrewności, w cierpieniach narządu 
nerwowego, krzywicy,-neurastenii itp. Zawiera: żelazo, mangan, wapń ń, potas, chinirę, 
fosfor, strychninę, kwas i sole hypofosforowe rozpuszczonej w syrupie. Skład chemi­
czny podany na każdej flaszce. Fęjrophosphat MATULI wydaje się jedynie w apte­
kach na przepis lekarski. Cena za flakon Kor. 2. Sposób użycia: 2—3 razy dziennie 
łyżeczkę od kawy w 1/i szklanki wody. — Do nabycia we wszystkich aptekach.

-Sapomenthol. (Maść Sapomentholowa).
Zawiera ciała lotne jak: olejki eteryczne, kamforę, amoniak, alkohol, nentol, itp., 
które przetrawiane na gorąco w maszynach parowych z mydłem, dają jednolitą masę, 
łatwo dokładnie wetrzeć się dającą. W  użyciu przyjemny, o miłej woni. Działa zna­
komicie w bólach reumatycznych różnych postaci, specyalr.ie w reumatyzmie mię­
śniowym, lumbago, ischias, nerwobólach itp. W działaniu szybki i często pewny na­
wet w wypadkach, gdy inne leki skutku nie wywierały. Skuteczność Sapomentholu 
stwierdzają liczne poświadczenia lekarskie, jakoteż badania, czynione na klinice wie­
deńskiej na oddziele III. Sposób użycia: Odpowiednie części ciała naciera się silnie, po- 
czem owija takowe watą lub flanelą. — Do nabycia we wszystkich aptekach, po cenie za 
mały słoik Kor. 1 40, za duży Kor. 6. Tylko w oryginalnych słoikach. Dozwolony w ce­
sarstwie rosyjskiem przez zatwierdzenie Rady Lek. i Min. spraw. wewn. w Petersburgu.

Stom achin  (Cognac  chinae).
Jest czystym wyciągiem kory chinowej królewskiej gorzkich korzeni na koniaku 
francuskim. Wyborne jako ,,Stomachicum“ . Działa wzmacniająco, ułatwia trawienie, 
podnieca i zwiększa apetyt, wzmacnia, działając szybko. Przy „Hyperemensis gravi- 
darum“ wywiera zbawienne skutki, wstrzymując wjmioty i nudności. Dla cierpiących 
na płuca, specyalny cum acid. cynamilico, a to: C'35 w 200 gramach. Sposób "życia:
Bezpośrednio nrzed jedzeniem kieliszek. Cena małej flaszki Kor. 2, większej Kor. 4.

Do nabycia we wszystkich aptekach.
Uprasza się celem otrzymania wyrobu właściwego, przepisując używać zawsze 

formułki: o r y g in a ł  M atula . Nazwy, marka ochronna i opakowanie prawnie zastrzeżone. Broszury i próbki dla Panów Lekarzy 
gratis i franco, przesyła Laboratoryum i Fabryka przetworów farmaceutycznych EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu koło Tarnowa.
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Inżynier LEONARD NiTSCH i SPÓŁKA, Kraków, ul. Kolejowa 18
p r o je k tu j ą  i w y k o n u ją :  121

\ X / / ' ' l  r j / ' ' l  f '*  j  o  d la  m ia s t,  g m in , fo lw a rk ó w ,  fa b r y k ,  o g ro d ó w , g m a c h ó w  p u b li-
V V  U U U L / l C ł . 0  1 c z n y c h , d o m ó w  p ry w a tn y c h  i t. d. . 

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. Instalacye domowe z klozetami, łazienkami itd.
/  • -I- 1 /"> q  1 1 /-\ q  c y  y ' 7 1~\ w t  O  jo  i  w s z e lk ic h  s y s te m ó w  i w e n ty  la cye . Ł a ź n ie .

C?.  1 L I  C l  1 1 1 U I  W  C l I  1 1 M e c h a n i c z n e  p r a ln ie .  S u s z a r n ie  i t. d.

N a j l e p s z e  r e f e r e n c y e  z d o t y c h c z a s  w y k o n a n y c h  r o b ó t . —  K o s z t o r y s y  b e z p ł a t n i e .

i

W yr ó b  1 g łó w n y  s k ł a d  a K a r u k  J a i i r a ,  apt. w  K r a k o w ie .
Z a m ia s t  T r a n u , J o d u , Ż e la z a l

Paslilli Joilo-Ferrati comp. „Jahr“
Przetwór leczniczy składający się: z Kali jod 0 05 F erra- 

tin 0 1 0  Cale. glycer. phosph. aa. 0*10 o przyjemnym  smaku, 
wzmacniający, podniecający łaknienie, przyczyniający Bię do 
pomnożenia ciałek  krwi i rozrostu kości.

Pastilli Jcdo-Ferrati comp. nJahr“
przy błędnicy, niedokrewności i je j następstw ach, zołzach, ra- 
chitis i t. p.

Dawka dz:‘snna: dla dzieci 2—4 sztuk, dla dorosłych 6— 9 sztnk,

T y lk o  w  o ryg in a ln yc h  pudełkach za w ierających  24 sztuk.

C e n a  2 k o ro n  5 0  ha le rzy . yj5 
1 ""' S k ła d y  we wszystkich aptekach. = =

Nowy koncesyonowany krakowski

Zakład desinfekcyjny i czyszczenia mieszkań
przy ul. Mikołajskiej L. 11. 2̂
p . f .

W ykonuje desinfekeye !)0 chorobach zakaźnych, czyści okna, w ystany, 
portale, podłogi, zapuszcza i froteruje posadzki oraz tępi owady, — po 
cenach niskich. K ilkuletnia praktyka przy prowadzeniu zakładu „N nntia“ 
Świadectwa i dowody uznania ze strony panów lekarzy i osób prywatnych.

Polecone przez Świetne Tow. lekarskie krakowskie.
t Z pomiędzy dziś znanych przetworów ż e la z is ty e h  

jes t najłatw iej strawnym  i nie psującym  zęby środkiem

LIQU0R MANGAN!) FERRI PEPTONATI
składu 0'60°/0 F e  i 0 1 0 %  wyrobu

A p t e k a r z a  D. M A T U L I  w P o d g ó rz u .
Polecany jako  środek lekko strawny, popndzający apetyt, 
w blodnicy, b raku krwi, m alaryi, zołzach, w kobiecych i ner­

wowych słabościach.
Sposób użycia: Dzieciom do la t  12 daje się 2 razy dnia po 
łyżce od kawy z m lekiem ; osoby dorosłe używają 2—3 razy 

dnia po łyżce stołowej.
N a  s k ła d z ie  w  k a ż d e j  w ię k s z e j  a p te c e .  C en a  2 k o ro n y . 
W yrób krajow y tańszy o 25u/0 °d  takiegoż niemieckiego 

Dr Gudego w Lipsku.
Dwie flaszki wysyłam  franco. Dwie flaszki wysyłam  franco.
(Preparat ten wydaje się jedynie na przepis lekarza).

ZAKŁAD WODOLECZrtlCZy i SANATORVUM

D r a  B. K U P C Z Y K A
SPECYALISTy CHORÓB NERWOWYCH 

KRAKÓW, UL. SZU JSK IEG O  L. 11 (R óg  ul. Rajskiej).
TELEFON Nr 695.

Wodolecznictwo, parnia, gorące kąpiele powietrzne ogólne i częściowe, 
kąpiele gazowe z kwasem węglawym, świetlno-elektrycziw, wodno-elektry- 
czne ogilne i częściowe, natryski elektryczne, elektryzowanie, masaż 
ręczny, wibracyjny, elektryczny, ciepłe wanny, kąpiele mineralne, lecze­

nie dyetyczne i tuczr.e, okłady muiowe FANGO. 
W s k a z a n i a :  Choroby nerwowe, reumatyzm, choroby żołądka i jelit, 
niedokrewnośó, skaza moczanowa, cukrzyca, otyłość, ogólne osłabienie, 
choroby serca i naczyń krwionośnych. — P0K01E DLA CHORYCH. 134

L. 14.467.
K O N K U R S .

W  bdśtiiacko-hercegow inskim  szpitalu krajow ym  w S a ­
r a j e w i e  jest w krótce do ©Jjsadzenia posada prymaryusza 
i kierownika oddziału dermatologicznego.

Z posadą tą  związana je s t ranga V III. k lasy  urzędni­
ków krajow ych bośniacko - beroogpwińskicli i odpowiednie 
pobory: 3.600 K<5r. ppnsyi i 1.200 Kor., dodatku, jakoteż 
400 Koi-. kwa.tc!row<%o.

W ydział k ra jow y zastrzega sobie ew entualnie także 
udzielęiiie dodatku ossbistego ąź do wysokości peborów 
V II. klasy., Ten dodatek oąobisW' będzie atoli przy ewen­
tualnych posunięciach ściągany i udzielenie takowego po- 
pSstawia, się 'Osobnemu porozumieniu się.

U biegający  się o tą  posadę powinni wnieść podanie 
z dowodami w ieku, staniu osiągniętego stopnia doktora, od­
b ity c h  studycjw D ębow ych, w szczególao^ei odnoszących 
się do* odnośmy .żśpecyalności, do bośniacko-heroBgowiii- 
skiegó W ydziału krajow ego w Sarajew ie do dnia 20 m arca 
1908 r.

Oprócz dowodu dłuższej p ń ik ty k i w kliufce derm ato­
logicznej lub w oddziale szpitalnym , pożądane są św iade­
ctw a cl w yszkoleniu w  innych działach m edycyny.

U b iegający  się o tją posadę powinni o ile możności 
posiadać języ k  słowiański, muszą, się zaś w każdym  razie 

zobow iązać do przysw ojenia sobie w ciągu roku jęszyka 
serbsko-kroackiegy. >

Obsadzenie następuje na razie prow izorycznie i może 
po upływie roku  nastąpili definitywnie, z cz5m połączone 
potem używ anie uHselkich praw  urzędników  krajow ych.

Podania osób .pozostających ju ż  w służbie publicznej 
przedlóżyó należy w drodze przełożonej władzy, podania 
kom petentów  zaopatrzyć należy w stfenippl bośniacki na 
1 Kor., a każdy załącznik w  stempel bośniacki na 20 ha­
lerzy, lub  tesą',wpłacić odpolyiędnią kwotę gotówką.

Sarajew o, dnia. 29 stycznia 1008. 366
Z W ydziału  krajow ego Bośni i H ercegow iny.
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PRZEGLĄD LEKARSKI
L
O rgan urzędow y

Towarzystwa lekarskiego krakow skiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników  polskich w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich

polskich w Kijowie i Chicago.
---------------- — 4 *  *> ------------------

R edaktor g łów n y: Prof .  Dr S ta n i s ł a w  C ie ch a n o w sk i .

CZCIGODNEMU PROFESOROWI JAKUBOWSKIEMU

W HOŁDZIE WDZIĘCZNOŚCI
UCZNIOW IE.

Ze szpitala św. Ludwika dla dzieci w  Krakowie 
(Dyrektor: Prof Jakubowski).

Postępow anie  przy badaniu skuteczności su ­
rowic leczniczych w płonicy. W artość leczni­

cza surowicy przeciwpaciorkowcowej 
Palmirskiego.

Poda!
Prof. Dr Ksawery Lewkowicz.

Właściciel warszawskiego* zakładu dla Wyrobu surowic 
D r Wł. P a l  m i  r s k i  ofiarował .się dostarczać szpitalowi św. 
L udw ika  surowicę przeciwpłoniczą, a właściwiej przeciwpa- 
ciorkowcową, celem zbadania  jej skuteczności w p rzypad­
kach płonicy. Surowicę tę otrzymuje P a l m i r s k i  przez 
wstrzykiwanie koniom  hodowli paciorkowca: slreptococcus 
conglomeratus, k tóregb P a l m i r s k i  i Z e b r o w s k i  — zre­
sztą niesłusznie — uważają za swoisty zarazek płoniczy. 
Zachęcony przez Prof. J a k u b o w s k i e g o ,  podjąłem się 
chętnie odpowiednich doświadczeń, a to tem  w ię c e j , że* 
spostrzeżenia innych autorów, do owego czasu o surowicy 
P a l m i r s k i  e g o  ogłoszone, nie w ydały  mi się dostatecznie 
krytycznie prmprowadzcine. T o  s;yno zresztą tyczyłoby się 
przeważnej liczby (doświadczeń z innemi  surowicami, mia­
nowicie także z surowicą M‘G(5erowską i Bujwiclowską.

Toteż  przystępując do do£tviadcżeń, należało śi‘ę prze- 
dcwszystkiem o g lą d n ą d ^ a  postępowaniem , k tó reby  b a d a ­
jącego o iłe możności zupełnie zabezpieczało p rJ tc iw ko  
wszelkiego rodzaju złudzeniem.

Sam o śledzenie poszczególnych przypadków  po za­
stosowaniu surowicy grozi tem  niebezpieczeństwem, że 
samdistne, nagłe polepszenia w przebiegu choroby, tak  czę­
ste w płonicy, odnosjć będziem y do działania surowicy, 
stosując zasadę, tak  łatwo prow adzącą flło b łędnych  wnio­
sków: post hoc ergo propter hoc.

Dla uniknięcia tego błędu niezbędnym jest materyał, 
służący do porównania. Działanie surowicy ©cenić w tedy

będzie można ze statystycznego zestawienia obu szeregów: 
leczonego surowicą i nie leczonego. T rudność  polega  je ­
dnak  na t e m , że m ateryał użyty do pęijównania powinien 
być zupełnie równorzędny.

W arunkow i tem u nie może .odpowiadać m ateryał in­
nych szpitali danego miasta, lub m ateryał tego' samego szpi­
tala  z innych lat. Mimot© w dotychczasowych doświadcze­
niach posługiwano się często takimi matery&łami. Wnioski, 
na  takich porównaniach oparte, nie m ogą Sobie rościć pre- 
tensyi do ścisłości. Pozosta jefża tem  jedno jedyne  wyjście: 
oddzieLenie z własnego materyału części p rzypadków  jako 
materyału porównawczego.

G dyby chodziło o porównanie  całego materyału le­
czonego surowicą z niełeczonym b'ez uwzględnienia różnic 
w ciężkości przypadków, wystarczałoby przeznaczać przy- 
padk . w miarę zgłaszania się do przyjęcia napłzem ian do 
Stosowania surowicy' i jako przypadki kontrolne. Pożąda­
nym  jest jed n ak  podział p m rp ad k ó w  według cię^kośfi. 
Olóż, inojem zdaniem, jeżeli wptfyw sam opoddaw ania  ma 
być zupełnie wyłą&jony, wcale nie jest obojętnem, k iedy 
ten podział nastąpi. jest  mianowicie wskazanem, żeby 
ocenianie ciężkjaści przypacfllów i ©kfteślapie rokowania od­
bywało się po rozstrzygnięfciu, czy chory m a dostać suro­
wicę; 1 czk nie. Lekarz bowiem oceniający, jeżeli jest 'zwo­
lennikiem surówicy, będzie mimowolnie, aby działanib su- 
rowięy uwydatnić, oc£niać przypadki jako  cięższe* aniżełiby 
to o d p o w ia d a j  r z e c ż ^ is to ś c i ,  jeżeli mają być leczone su­
rowicą, jako  lżejsże, jeżej.i mają  służyć za przypadki k o n ­
trolne. Przeciwnie będzie postępować lekarz, nie wierząty 
w skuteczność surowicy.

Nie chcę przez to wcale przypuszczać złej woli bada ją ­
cego*, lecz nieświadomy wpfyw optymizńru naukowego, lub 
Rzadziej pessymizmu, nieuświadomioną, a bardzo rozpowsze­
chnioną skłonność do łudzenia się i do łudzenia innych. 
Oczywiście wpływ ten u jednegj) badającego będzie bar­
dzo znaczny, u innego możś, &yć znikomo mały. Każdy 
jednak , t e o  przy podobnych  badaniach umie siebie samego



i drugich obserwować, przyzna, że wpływ t e g a  czynnika 
istnieje i że byłoby  bardzo pożądanem  SziałaBie j§go w y­
łączyć.

W  spostrzeżeni ach m-aich osiągnąłem to w ten spo- 
'sob, że przypadki, o ile nadaw ały  się do doświadczalnia— 
(dobierane były wyłącznie p rzy p ad k i  w pierwszych 4 dniach 
choroby) — naprzód O_ę®niano, rokowanie^ Lapisy wano do 
historyi choroby, a następnie  dopiero cffiiafcgygano łojem, 
czy ma być s tosow aną! surowica, c ? y , ib e .  Oznaczonego 
w ten sposób rokownnia później pod żadnym pozorem 
zmieniać >już nie wolno.

W edług ciężkości dągdpno przypadki za przykładem  
M o s e r a  na 4 grupy:

I. p rzypadki najlżejsze,
II. > lekkie z rokowaniem  korSystnem,

III. > ciężkie z rokowaniem  wątpliwem,
IV. » najcięższe z rokowaniem niekorzystnem.

fylożna także tw orS lfcg r iE S  pośrednie: I / I I I I  III i III/IV.
Przypadki w ten  sposób ocenione nalćży przy zestawieniu 
statystycznem, by uniknąć uwzględnienia" Aż siedmiu grup, 
zaliczać po połowie do obu grup sąsiednich.

Rokowanie na dalszą m etę  jest, ja k  wiadomo, w p ło ­
nicy bardzo trudne  i niepewne. Z tej względnej tylko war­
tości pierwszęt^j rokow ania  powinniśm y sobie dobrze zda­
wać sprarył*- j być przygotowani na to, że nawet najlżejsze 
początkowo p rzy p ad k i , oznaczone 1 ., b^ttą przy większym 
materyale miały* pewną, chućbyilSnikomo małą śmiertelność, 
a przypadki, oznaczon-e IV jś* ó  śmiertelne*,pyświen odsetek 
•Wyleczeń. Z, tego także względu postanow iono^iie  wyłączać 
p rzypadków  lekkich od doświadczeń.

. Oczywiście wniośfci m ogą uzyskać n iejaką pewność 
tylko wtedy, jeżeli b ędą  opSHSJna znacznych liczbach Na 
podstawie nielicznego materyału, ^ s ta w io n e g o  poryżej, nie 
możua też wypowiadać ostatecznego zdania o wartości sto- 
li tw aue j  surowieje Ogłoszenie j^g© ma też głównie inny 
cel naBjjŁględzie, mianowicie przedstawienie na danyrn m a­
teryale opijanego, zupełnie przedm iotowego .postępowania 
w przeprowadzeniu spostrzeg li .  Mam nadzieję, że sposób 
tan rozpowszechni się .przi&ęwszjptkieib przy,próbach swóir 
steg© leczenia płonicy, a może i innych chorób, k tó reby  
się1 ze względu na swój przebieg do tego nadawały. l\}ate- 
rya-ł, z«brar*y>jprzez rozmaitych autorów, m ożaaby następnie, 
jeżeli ty lko będą się ściśle stosować do podanych  reguł, 
zestawia®* ra jen i we wspólnej statystyce.

Sądzę, że nie*zależy wiele na tern, jeżeli będą  pomię- 
dzy^sposobem i trafnością rokowania  poszczególnych auto- 
rp>w p ew n a  różnic®, jeżeli naw et jeden  i ten  sam autor bę­
dzie .W różnych cza^ich przy rokowaniu raz bardziej pe- 
symistjic^nie, to znów optymistycznie usposobionym, gdyż 
u każdego- będziemy mieli źaws&j dwa zupełnie rów norzę­
dne .sżersgi przypadków, z jednej s trony leczonych, z d ru­
giej nie leczonych. Połączenie poszczególny cli statystyk 
we wspólną miałoby na celu wyrównanie przypadkowych w y­
chyleń, zależnych fcdiSzczupłości m ateryału  i od niniejszej 
wprawjL w .acenianiu przypadków.

Przypadki.
Przy. każdym przypadku przytaczam numer dziennika szpi­

talnego z rokiem przyjęcia, w nawiasie datę przyjęcia i wyjścia. 
Dni przytaczane w historyi choroby są dniami porządkowymi cho­
roby. Dzień choroby.z,dodatkiem (wyw.) oznaczą sźbzegóły znane
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z wywiadów7, dzień i dodatek £sl. ob.) stan w chwili oceniania 
przypadku. Na krzywych gorączkowych chwila ta oznaczona jegj 
strzałka)! jeżeli wstrzykiwano surowieję, kropką w przwiadkach 
kontrolnych. Gorączkę zależną od płonicy i jej powikłań ozna­
czono polem ąjcieniowanemlskośnie nieprzerywanemi kreskami, 
goj-ączkę posurftwiczą pole*  z pionowemi, przerywanemi kreskami, 
gorączkę skutkiem chorób przypadkowych polem z kropkami.

A) P r z y p a d k i  l e c z o n e  s u r o w i c ą .

1. Nr dz. 490/07*^21. VI—28. VI1| (̂ Z. żGfalf dziewczyna lat 8 .
Dnia 1 (wyw.): wymioty, gorącąka, ból gardła, wysypka.

Dnia 3. (st. ob.): budowa i odżywienie dobre; chora zupełnie 
przytomna i swobodna. W ysypia typowa, dość obfita, na war­
gach opryszczki, gruczoły nieco przewlekle obrzękłe, niebolesne. 
Język: początek złuszczania się; gardło: słabo zaczerwienione. 
SlecPżiona jnacalna tu^ipod łukiem, zręsztą narządy wewnętrzne 
bez zmian. Gjępłota 38'5, tętno 104. — Rokowanie i. Surowicy 
* 0  cm.tf

Dn. 4. wysypka przybladła, ięzyk złuszcaeny. Dzień 6—8 
gruczoł p-odszcźękosyy prawy tkliwy, dzień 13-|J.6. gruczoł za- 
żuchwowy lewy nieco tkliwy, nad płucami skąpe furczenia 
i świsty.

2. Nr. d z .R f f jp y  (A€t V.—13. VI.) S. M>jchłopiec lat 8.
1 -Dnia 1 (wyw.): biz wymiotów. Dn. 2 (st. ob.J: Stan ogólny

dobry, chory swobodny, zaledwie wygląda na chęr^go, wysypka 
mierna, gardło lekko zaczerwienione, ciepłota 39'4, tętno 120. 
'Rokowanie I. Surowicyjj»&#zm3.

Dnia 3 i następnych, wysypka wybitniejsza, na migdałkach 
wystąpiły punkciki żółtawe, które^jednifk szybko ustąpiły. Gru­
czoły zażuchwowe nieco obrzękły i byłv*bolesne. Dnia 11 obrzęk 
gruczołów podsżćząkowych z lekką gorączką.

3. Nr. dz. 33(§/<J7 (22. IV—17. Y-f M. J. dziewczyna lat 3.
Dnia 3 (st. ob.): Nieznaczne ślady krzywicy, odżywfienie

dobre, nieznapftie obrzmienie/ przewlekłe grucżjbłów chłonnych. 
Wysypka dixsc skąpa, języK zaczyna się oczyszczać, podniebienie 
i gardło silnie czerwone, na migdałkach parę drobnych smużek, 
nos wolny,, gruczoły jpodszceękowe i zażuchwowe wielkości gro­
chu, tkliwe. Wątroba macalna na 1 1/3 palca niżej łuku, zresztą 
w narządach wewnętrznych zmian niema. Stan omjlny dobry, 
przytomność zupełnió-nicprzyćmiona. Ciepłota 39'5, tętno 160. 
Rokowanie I. Surowicy 50 t m 3.

Dnia 6 i 7. Wysypka przybladła, gardło silnie czerwona, 
na lewym migdałku powierzchowna martwina, gruczoły zażuch- 
wowe większe i tkliwsze. Dnia 8 pojawia się tak*: na prawym 
migdałku martwina, a gruczoły zażuchwowe obrzmiewają do 
wielkości małej wiśni; w kątach ust zajady. Dn. 14 pojawia się 
wypływ ^ ucha prawego, który, utrzymuje się aż do chwili wj j- 
ścia chorej. W  czasie między 16—20. dniem gorączka i wysypka 
odrowata posurjmicza.

4. Nr. dz. 537/85 (7. U .  f g #  y il .^A ćM . chłopiec łat 1 1 . 
'Dnia 2 (st. ob.). Budowa dobra, v^»dypka mierna, gardło bez 
nalotów, gruczoły niebolesne. Chory swobodny, ciępłota^®a|5, 
tętno 120. R o k A an ie  1. Surowicy 50 cm3.

Przebieg: Gorączka w następnych dniach wyższa, wysjpka 
wybitniejsza, obfita. Dnia 6 : obfita bardzo prosówka, sz<j>eg«#- 
niej n i  przedramioną.ch i rękach: pęcherzyki o treści ropnej, 
majałfe 1 — 1'/2 mm średnicy, gęsto rozsiane, gdzieniegdzie zle­
wające sięi^&ardło: powierzchowny nalot na Tylnej ścianie. D»ąia 
7: prosówka przyysęhła: plamki brunatne. 'Dnia 10 —17. gruczoły 
zażuchwowe tkliwe.

Nr. dz. 218/06. (27. II—25. IH.)’ C. Pk^Eswczyna lat S.
Dnia 1 (wyw.) wymidty. Dnia 3 (st. ob.): Wysypka mierna, 

nieco guzko warta. Gardło: zapalenie l a c m i a r i s )
na prawym migdałku powierzchowne owrzodzenie. Ciepłota 38'5, 

•tętno 120. stanEgólny. dobry. Rokowanie ze względu na gar­
dło: IL. Surowicy 50 cm3.

Przebieg: bez powikłaj! płoniczych, gardło oczyściło się 
powoliblWiędzy 14 a 20 dniem rumień o d r g w a t y  posurowipay.

(1. Nr. dz. 806,05. ( 2 1 * a —6 . J 06). A. T. chłopiec lat 
Dnia 4 (st. ob.). Wysypka mierna, migdałki pokryte częściowo 
wypociną ropiastą, mierny obrźfc grupzołów. Stan ogólny do­
bry, ciepłota 38'3, tętno 104. Ulokowanie II. ^uroyvicy 5,0 cm3.

Przebieg: na migdałkach rozwinęły się powierzchowne
owrzodzenia, w następstwie czego?-gruczoły zażuchwowe i pod- 
szczękowe miernie obrzękły. Od 14 dnia przypadłości posuro- 
wic® z wysypką odrowata.

7. Nr. dz. 586/96.^,(25. Vf—Sb. VII.) Aj figd^Bjczyna lat 5. 
Dnia 1 (Wyw.): wymioty. Dnia.J2s(st. ob.): Budowa i odżywienie 
doląrę, wysypka obfita, k-ońcĄny doicie mrfięf zajętej tu i ówdzie,
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głównie na pośladkach, wybrroczyjjy miernie obfite; gardło: skąpe 
naloty na obu migdaikach. ępjiczoły zażuchwowe tkliwe. Chora 
przytomna, ale nie«o niespokojna i płaczliwa. „(jji'ępłota 38'5, tę­
tno 140. Rdkowanie’ U. Surowicy^SO cm*.

Dnia 3: kończyny dolne silniej wysepką zajęte. Dnia 8 
obrzmienie gruczołów zażuchwowych. Między dniem 16—21. wy­
sypka posurowicza odnowata.

8. dz. 5£8?07. (8. VII—6. l / l l l . ) f ^ T :  dziąwczyna lat 5. 
Dnia 1  (wyw.) nie było wymiotów. Dni,a 4 (et. ob.j^p Budowa 
i odżywienie średnie, wysypka obfita, ciemno czerwona, plami­
sta, gardło: wysięk ropny^ozlany na migdałkacj), gruczoły tkliwe, 
mało powiększone. Stan ogólny7 dobry. Ci-epłota 39'2, tętno 148. 
Rokowanie II. Surowicy 75 cm'.

Przebieg dalszy korzystny: gjęyiączka podniosła się p^feąt- 
kowo, ale później, Szybko spadla, gardło oczyśgjło się, żadnych 
wybitniejszych powikłań niŁ zauważono opróc® miernej tkliwo- 
®bi i obrzmienia gruczołów-

Afy Pc^padki leczone suiśowicą.

wają znaczniej, w gąrdle: powierzchowna martwina. W nastę­
pnych dniach gardło powoli się oczyszcza, gruczoły jednak co­
raz więcęj obrzmiewają i dochodzą w jkońcu do wielkości ma­
łego jabłka. Obrzmienie jesjf początkowo twarde, później zjawia 
się cbełbotanie. Dniu 21. wykonano nacięcie po obu gronach, 
poczem gorączka szjbko ustąpiła MięTSzy 29—32. dniem ospa 
wietrzna.

11. Nr. dz. 468/SCV^3. VI.—25. VI.) M. II. chłopak lat J5.
Dnia 3ęst .  ob.): Miernie zbudowany i odżywiony. Y\ ysypka 

plamisto-guzkowa, tylko na bokach gwarzy i szyi zlana w jedno­
stajne zaczerwienienie. Gardło- silne zaczerwienienie i obrzęk, 
język prawie zupełnie złif®czony, suchawy, wargi .ąpiec^Dpe. 
Gruczoły zażuchwowe wielkości fasoli, tkliwe. Chory mało jest 
przytomny, muchy go obsiadują, oddziaływa jednak na ból. Oczy, 
midrjowicie lewe, niedomknięte, spojówki nastrzykane. Kurczowe

/i) Przypadki kontrolne.

9. Nr. dz. 189/06. (14. II.—21. III.) S. S. chłopczyk lat 5- 
Dnia 3»(st. ob;)ł .-Mierne zmiaftyHŁąfwicze i przewlekły

obrzęk gruczołów, odżywienie liche. Wysypka drobno plamista. 
Gardło silnie zajęte, obrzękłe i oddech lekko charczący. Gru­
czoły zażuchwowe wielkości małej fasoli, tkliwe. Ciepłota 3.8'7, 
tętno4̂ ®!, oddech 44. Rokowanie i I/UL Snrowrcy 50 cmJ.

.Przebieg: gardło 'oczyszczało się powoli, obrzęk gruczołów 
utrzymwtyał się długo. Wypływ śluzowo-ropny z nosa, wypływ 
z ucha lewęgo od 16-go dnia. Od dnia 17—23. przypadlosfei 
posurpwdcze z wędr,ującą wys}7pką odrowatą.

10. Nr dz. 423 07..(26. V.—5. VII.) T. K. chłopak lat 4. 
Dnia 4 (st. ob.): Budowa i odżywienie dobre. Wysypka

ldldto-guzkowata* na podbrzuszu, pod kolanami i w przegubach 
łokciowych wybroczyny. Gardło silni&-%aczerwifliione i obrzękłe, 
na obu migdaikach grube ip a n e  naloty. Gruczoły podszczękowe 
i zażuchwowe po obu str-onach lekko obrzękłe i bolesne. Przy­
tomność nieco przymglona, uiepłota 391, tętno 144. Rokowanie 
El. Surowicy 50 cm3.

Dnia 6 : gruczoły zażuchwowę po obu stronach obrzmie-

ruchy wargami, zgrzytanie zębami, chory nie może sobie zna- 
leść miejsca, przewraca się, stęka, to znów zapada w senność. 
Płuca: niec.ojjurczeń, trochę kaszlu wilgotnego. Wątroba 2 palce 
niżej łukuj dość miękka, śledziona tuż pod lukiem, twardsza. 
KSieplota 398, tętno 160, oddec-h 3śV,Rokowanie 11J/1V, surowicy, 
25 cm3.

Dnia 4: wysypka obfitsza, objawy nerykowe utrzymują się, 
tętno l t 6 .

Dnia jj> i 6 : wyraźna poprawa.
Następnie gorączka i tę tn ^ ia r c ^ u  idą w górę, w moęzu 

zjawia się ślad białka, a stan ogóln§jstaje się coraz gorszy. Dnia 
lÓ-rgo rozwijają się dwa ropnie nad prawą łopatką, dnją 1 2 -go 
ropień nad łokciem lewym, dnia 13'. obrzmiewa staw nadgarst­
kowy lewy. Nfejtri ś ia  ropni stwierdzono paciorkowca. Dnia 14 
tętno 192, popołudniu 155. Wargi i język sadźowato oląłożone, 
następn-ego dnia ,vanq-wejście śmięrtelne. Badania pośmiertnego 
nie r wykonano.
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12. Nr. dz. 814/05. j£5. XI—30. XI.). M. K. dziewczynka 
lat 2 . Chora leżała ,» szpitalu z powodu zapalenia gruźliczego 
otrzewnej z dość obfitym wysiękiem płynnym.

Dłiia 1 . wieczorem wymioty, gorączka, raz drgawki, linia
2. (st. ob): Odżywienie dość dobre. Wysypka drobniutka zale­
dwie widoczna, najlepiej jeszcze na brzuchu w okolicy pępka. 
Gardło zaczerwienione. Dziecko senne, sprawia wrażenie ciężko 
cho.regd, niespokojne,, rzuca się. Oddeah charczący, nierówny 65. 
Ciepłota 40'0, tętno 2.12. Rokowanie IV. Surowicy 50 cm3.

ĄTOnia 3-go: Stan ciężki, policzki pałają, wysypka obecnie 
zupełnie wybitna, noc była niespokojna, drgawki powtórzyły się. 
Tętno 184, oddech 56.

Dnia 4-go: jfflętno 204, 'oddech 58, popołudniu j.
Sekcya stwierdziła obok płonicy i zapalenia gruźliezego 

otrzewnej: gruźlicę prosówkową ogólną (płuca, nerki, wątroba), 
zwyrodnienie serowate gruczołów chłonnych śródpiersia i oskrze­
lowych.

i?) P r z y p a d k i  n i e  l e c z o n e  s u r o w i c ą .
13. Nr. dz. 385/07 (9. V —7. Vjł). Z. K. dziąwczynka lat 6 .
Dnia 1-go (wyw.)/wymioty. Dnia 2. (st. ob.): wysypka skąpa,

ciepłota 37'7, tętno 136, niema żadnych cięższych objawów. Ro­
kowanie ł. Przebieg bez powikłań.

14. Nr. dz. 43&jf)7. (3.. VI—10. VII.). M. P. chłopiec lat 8.
Dnia 3. '(s t .  ob.): Odżywienie średnie, wysypka mierna,

gardło miernie zaczerwienione, gruczoły zażwfchwawe mało tkliwe, 
pachwinowe nieco bolesne. Chory swobodny. *€iepłota 38'8, tę­
tno 124. Rokowanie 1.

Przebieg bez wybitniejszych powikłań, w 2 i 3. tygodniu 
były. gruczoły podszczękowe nieco tkliwe. Przyczyna stanu pod­
gorączkowego ciągnącego się aż do S-go tygodnia niewyjaśniona. 
Moć-z bez zmian.

15. jNr. dz. 450/07. (7. VI—9. VII.). K. S. chłopiec lat 8.
Dnia 3-go (5t. ob.): Budowa wątła, odżywienie liche, wy­

sypka mierna, gardło bez nalotów, gruczoły zażuchwowe tkliwe. 
Giępłota 37'&( tętno 104. Roliowanie I.

Przebieg bez wybitniejszych powikłań, mocz bez białka, 
mimoto stan podgorączkowyjlutrzymujący się do chwili opusz- 
cżSnia szpitala. I tutaj gruczoły podsżczękowe były w drugim ty­
godniu tkliwe, co jednak stanu podgorączkowego dostatecznie 
nie tłómaczy.

16. Nr. dz. 196/J6. f'^i7 II—23. 111). A. K. dziewczynka 
lat 12  W

Dnia 4 .1(st. ob.): Wysypka skąpa, stan ogólny dobry, gar­
dło: zapalenie zaułkowe ^pjjp silne. Ciepłota 387, tętno 104. 
Rokowanie U.

W  dalszym przebiegu tylko nieznaczne zajęcie gruczołów 
podszczękowych.

17. Nr. dz. 119/06 (11. I.—13. 11.). K. Bi "chłopiec lat 5.
Dnia 2. jst. ob|)C! Wysypka typowa na tułowiu skąpa, ob­

fitsza na kończynach mianowicie na ramionach i udach. Gardło 
silnie zajęte, naloty ropiaste. Ciepłota 38’6, tętno 125. Rokowa­
nie II.

Wzniesismie dnia 12. moz.na bylcjjodnieść do lekkiego za­
jęcia gruczołów; zresztą przebieg bez powikłań.

18. Nr. dz. 1128/06. (20. X[I.—19. 1. 07). ]. B., dziewczyna
lat 8.

Dnia 3. (st. ob.): Wysypka obfita, gardło silnie zaczerwie­
nione bez nalotów. Gruczoł' zażuchwowy po prawej 'ktronie wiel­
kości małej fasoli, bolesny. Wątroba macalna na l ’ /2 palca niżej 
łuku.£tlhora przytomna 'zupełnie, choć nieco senna. Ciepłota 39’6, 
tętno 156. Rokowanie U.

Dnia 6 : Obrzmienie migdałków silne, z zaułków wydobywa 
Się ropa. Dnia 7—15. 'gruczoły podszczękowe i zażuchwowe po 
obu stronach wielkości małej fasoli, bolesne. Między dniem 
8—lor obrzmienie stawu łokciowego i kblanowego lewego, mię­
dzy 20—25. obrzmienie gruczołów podszczękowych.

19. Nr. dz. 676/05. (25. IX.—1 I. 06 f) A. Gs dziewczyna
lat 5.

Na płonicę zapadła 15. XII w szpitalu na oddziele chirur­
gicznym, gdzie przebywała ze ■'zwichnięciem wrodzonćm stawu 
biodrowego i leczona była opatrunkiem gipsowym. 'Wymiotów 
nie było.

Dnia 1. (st. ob.): Budowa i odżywienie dobre, gruczoły je­
dnak wszędzie powiększane, drobi}®, twarde. Wysypka słaba; 
gardło: dawne powiększenie migdałków, świeże zaczerwienienie 

obrzęk. Chora dość swobodna. Ciepłota 38’6, J^tno 160. Rcś 
kowanie II

W  dalszym przebiegu wysypka wystąpiła 'wybitniej. Go­
rączka stopniowo doszła do 40'0. W  gardle powstały powierz­

chowne naloty, gruczoły zażuchwowe obrzmiały, stan ogólny sta­
wał się eoraz gorszy, sen niespokojny, wargi i język spieczone, 
kilka stawów obrzękło) pojawiło się ^czyszczenie, tętno wahało 
się między 144—164. W|p3d c a r^ i  dalej postępującego wynisz­
czenia nastąpiło zęjście śmiertelne. Badanie zwłok nie zostało 
wykojape.,,,'

2 0 .  Nr. dz. 2 8 l / ( |ć f2 1 .  ILI.— 26. IV .). F . C. chłopiec lat 5.
Dnia 3. (st. ob.j. Odżywienie mierne, dawne powiększenie

gruczołów. Wysypka niezbyt obfita. Gardło silnie zaczerwie­
nione, rozpulchnione* język nieco suchawy, obłożemy. Przytom­
ność ni>dco przymglona, zresztą stan ogólny dobry. Ciepłotą wie­
czorem 40'4,*rano 38'9, tętno 152. Rokowanie II II],

Dnia 8 i 14. zapisano: obrzmienie i bolesność gruczdfew 
podszczękowych. Od 23 odra.

21. NE dz. 351/07:. (ifc. IV.—26. £ |  W  K. chłojtec lat 4.
Dnia 3. (st. ób,): Siady krzywicy, kiatka piersiowa kurza,

odżywienieu-dob.iie, wysypka mierna. Gardło: silnie zaczerwienione, 
obrzękłe, migdałki częś.cioWo polcasyte nalotami żółtawo-szarymi 
(powierzchowna martwinaa),s gruczoły zażuchwowe powiększone, 
bolesne. Przytomno!?: zupełna, ciepłotą*38’3 , tętno 144. Roko­
wanie III.

Zmiany w gardle następnie się rozszerzyły. Wpbec przy­
puszczenia bionięy, wstrzyknięto surowicę przedwbłoniczą,(po- 
czem gardło szybko się oęzyścilo. Zapalenie gruczołów zażuch- 
wowych z końcem drugiego tygodnia.

22. Nr. dz. 334/07 (22 . IV.—* .  V l. R. G.. dziewczynka 
2 lata.

Qnia 4 (St. ob.): Objawy krzywicy i zołzów. Wysypka 
typowa, obfita, na goleniach lekko guzkoWa. Gardło silnie za­
jęte, na obu migdalkach wysięk ropiasty; nos zajęty: wydzielina 
surowiczo-ropna. Przytomność przymglona, senność. Ciepłota 
39’2, tętno 1(10.’ Rokowanie III.

Przebieg: .Ęorączka do dnia 19. W  gardle owrzodzenie po­
wierzchowne, zmiany w nosie z owrzódzeniami naokoło nozdrzy. 
Od 14. dnia do dnia fwyjścia wypływ z obu uszów. Rozsiane 
owrzodzenia w jamie ustnej. Bolesne obrzmienia gruczołów za- 
żuchy/owych.

2 3 . N r. dz. 11111)6. (12. XII.—19. 1. 07.jjjj. T. chłopiec 
lat 2 >/2.

Dnia 4.1 f o t  ob".l: Budowa i odżywjenie dobre; wysypka 
obfita z odcieniem sinicy. "Gardło silnie zajęte, obrzęk duży, na­
loty brudne, gruczoły powiększone, bolesne. -Giepłota 39'^; tętno 
168, chory niespokojny, ale przytomny.

Przebieg. Oczyszczanie się gardła powolna, zajęcie mierne 
gruczołów, obustronne zapalenie ucha środkowego z przebiciem 
błony bębenkowej.

2 4 . Nr. B i j  11)4/06 (13. XII. -19. I^ p 7). P. T. chłopiec 
lajj 5 Ibrat poptzĄlmegoWj

lipień 3. (st. ob): Wysypka żywa i obfita. Gardło: zaczer­
wienienie silne, obrzęk, mierne naloty. Gruczoły obrzękłe, bole- 
jjre. Ciepłota 39'2, tętno 180, chory niespokojny. Rokowanie III.

Przebieg: Tętno poprawia się.jzybko, gardło oczyszcza się. 
Od dnia 11. zapalenie ucha środkowego po lewej, później po 
prawej z przebjciem błony bębenkowej dnia 14. względnie 20.

25 . Nr. dz. 472'07. (14. VII.— 16. V ll)i A. S. dziewczynka
lat 2 .

Dnia 3. *(st. ob). Ślady krzywioy, odżywienie dobre. Wy­
sypka dość skąpa. Na wardze dolnej podgojony liszajecaStt mig- 
dałkacb i przyległych częściach łuków naloty sprawiające wra­
żenie pow ierzchownej martwiny. Gruczoły .'zażuchwowe wielkości 
grochu, tkliwe. Wątroba macalna na 1 palca niżpj łuku.. Cie­
płota 39 '2 itę tn ffll80—176, chora przytomna. Rokowanie lik

Przebieg: Powierzchowne owrzodzenia w gardle i zajęcie 
gruczpłu utrzymywało się do dnia 18. Od dnia 16. zajęcie obu­
stronne ucha środkowego z przebiciem błony bębenkowej po 
prawej.

26. Nr. dz. 266/06. (17. III.—'14. IV). j. B. chłopiec lat l 5/*.
Dnia 3. fet. ob): Dziecko krzywicze z gruczołami chłon­

nymi przewlekle obrzmiałymi. Wysypka mierna, gardło znacznie 
rozpulchnione, z nosa wydzielina drażniąca^ruczoły zażuchwowe 
wiełlęośei dużej fasoh, bolesne; przytomność upośledzona, cie­
płota 37:9, tętno 132. Rokowanie 111.

Przebieg: n®s był długo zajęty. W  gardle pojawiły się na­
loty, następnie powierzchowne owrzodzenia. W następstwie tego 
gruczoły zażuchwowepktóre zaczęły się już zmniejszać, z']koń- 
cem drugiego tygodnia znów obrzmiały. Potem jednak Wszyst­
kie objawy zaczęły się.szybko zmniejszać.

27. Nr. dz. 89/07. (1 I.—2. 1). M. FI. chłopiec lat 9.
Dnia 1. (wyw): wymioty, gorączka, utrata przytomności
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i bredzenia. Dnia 2. ,£gi ob.): Kudowa i odżywienie mierne. Wy­
sypka niezbyt- o w a .  Gardło: obrzęk duży, cały migdałek lewy 
pokryty nalotem, prawy częściowo, lekkie cuchnienie z ust. Przy­
tomność upo.śledzonaSednąk .chory na pytania odpowiada. Cie­
płota 392, tętno 138. Rokowanie IfL

Popołudniu $tan się pogorszył, wystąpily dwukrotnie drga­
wki, zapad i utrata przytomności i śmierć. Sekcyi nie robiono.

28. "Nr. dz. 828/05. (20. XI—6. XII.) F. K. dziewczynka
lat 2 .

Przypadek nieczysty, gdyż chodziło £ dziecko z dawniej- 
szemi przypadłościami żołądkSwo-jelitowemi, przyjęte z objawami 
znacznego zapadu. Rokowanie IV. Jest rzeczą wątpliwą, czy pło­
nica była główną przyczyną zgonu.

CÓpęócz powyższych przypadków  przytoczyć jeszcze 
muszę 8 . Mianowicie siedem przypadków  zmuszony je5tem 
oddzielić od  reszty, gdyż ich karty  gorączkowe zaginęły. 
Przypadki te nie b ędą  m ogły być uwzględnione w zesta­
wieniu opadania  gorączki. T rw an m  gorączki jest  w nich 
ty „przybliżeniu znane, podobnie  powikłania, które się w ich 
przebiegu pojaja/dy.

Przypadek  36 . nie powinien wejść do zestawienia, 
oznaczono w nim bowiem rokowanie  zupełnie niekorzystne 
i bez losowania wstrzyknięto surowicę. Przypadki podobne 
obciążałyby jednostronnie  szereg .leczony.

ad  A).
29. Nr. dz. 178/06 (10. 11.—21. ILI). S. T dziewczynka

Rokowanie II, (tętno 160, zmiany w gardle). Surowicy 
o0 cm: dnia 1-go. Gorączka trwała 2 tygodnie. Wysypka stała 
się obfitszą# a riaśfępnie wystąpiła prosówką; gardło pokryło się 
około 6 . dnia świeżymi brudnymi nalotami, a stan ogólny po­
gorszył się. Potem powolna poprawa.

36; Ar. dz. 165/06. (4. U.—23. 111). A. D. dziewczynka lat 4. 
Rokowanie'4I. (tętno 156, gardło; czopy ropne). Surowicy 50 cm. 
dnia 2-go. W  następnych dniach wysypka wybitniejsza, sennąść, 
niepokój, zmiany w gardle większe. Gorączka trwała 3 ‘/a tygo­
dnia: gardło powoli się oczyszczało, zapalenie ucha środkowego 
lewego bez przebicia, lekkie zajęcie gruczołów.

31. Nr. dz. 865)(05. (^5. GjLII.—19. I. 06). A. K. dziewczynka 
lat 10‘/>- Rokowanie II. (gorączka wysoka, gardło silnie zajęte). 1 
Surowicy 50 cm3 w dniu 2-gim. Przebieg bez powikłań. SSm 
gorączkowy ustąpił z końcetn 1 . tygodnia.

32. Nr. dz. 799/05 (17. XI.—2. III. *06^ J. M. dziewczynka 
lat 9. Zachorowała w szpitalu. Rokowanie III. Jciepł. 40'0, tętno 
140, gardło silnie zajęte, niespokojna). Surowicy 50 cm3 w 2. 
dniu. Dnia 3. spadek do 37'5, tętno 98. Między dniem 4—11 
znów goryczka wyższa: gruczoły zażuchwowe powiększone, bo­
lesne.

33. Nr dz. 287/06 f23. III.—f/*  l \ £  A. l i  chłopiec lat 6 . 
Rokowanie 111, (wybroczyny, w gardle silny obrzęk z nalotami 
w zaułkach). Surowicy 50 cm3 w 4. dniu. W dalszym przebiegu 
potworzyły się w gardle powierzchowne owrzodzenia, na war­
gach zajady, stan ogólny znacznie podupadł. Od 21. dnia wy­
sepka posurowicza odrowata. Potem jesZozg ropotok z ucha pra­
wego i lekkie zapalne zajęcie nerek. Gorączka 4 tygodnie.

34. Nr. dz. 401^06. UF). IV.—1. 'VI)., A. M. chłopiec lat 7. 
Rokowanie 111. (39'6, tętno 164, gardło: mierny obrzęk, obfite 
ropne naloty, wybroczyny na skórze). Surowicy 50 cm3 w dniu 3. 
Ciepłota początkowo opadła, przyczęm jednak stan ogólny nie 
poprawił się, a wysypka stała się obfitszą, następnie znów sję 
zresztą podniosła. Mierne obrzmienie zapalne .gjryczołów, stan 
gorączkowy do końca 3. tygodnia.

•ad B).
SfTĈ Nr. dz. SDcyÓb (27. lir.—27. IV). M. H. dziewczyna 

lat 3, siostra 33. Rokowanie 111. (Tętno 156, gardło silnie roz- 
pulchnione, naloty, obrzmienie gruczołów, senpośd wypływ z nosa). 
Oceniano dnia 4-g<H Zmiany w gardle i w nosie, zajęcie gru­
czołów utrzymywało 'Śią długo, na wargach potworzyły się za­
jady z nalotami. Stan goijąc^kowy i ł 1,/, tygodnia.

30. Nr. dz. 518/96 (30. V). Z. Ii. dziewczynka lat 3Va. 
Dnia 3. Rokowanie)IV. (wysypka sinawa, w gardle naloty, nie­
przytomność prawie zupełna, wymioty i ruchy wymiotne, postę­
kiwanie, drgawki, ciągłe zmienianie położenia ciała). Ciepłota 
39'8, tętno 212—204. O godz. 11. w jlołudnie l()Qi cm3 surowicy, 
'<P igiodz. 8 wieczorem J.

Sekcya: Płonica, ostry nieżyt oskrzeli, rozsjana niedpdma 
płuc, osfity nieżyC jelit, (Wyrodnienie miąższowe narządów we­
wnętrznych.

P r ^ g łą d  przypadków  okazuj)?; że n iektórć nie zupełnie 
szczęśliwie źostały “  doświadczeń wciągnięte. Tyczy ąię 
to mianowicie p rzypadku iś l  (ilV j) ,  w którym  badanie 
pośm iertne stwierdziło obok  gruźlicy otrzewnej ogólną g ru­
źlicę pW sówkową>M jejscowa gruźlica na przebieg płonicy 
zwykle ńie wpływa niekorzystnie i tą okolicznością kiero­
wałem się, gdym włączał do dcrawiadczeń ten przypadek. 
Podobnie ' p rzypadek 28 . (IV j J  nie jest czystym, gdyż o b ­
jaw y kliniczne; wywiady i badanie  pośm iertne przypisać 
zmuszają znaczną uolę w ciężkości p rzypadku i zdjściu śmier- 
telnem ostremu nieżytowi żołądka i jelit. Mimo tych wąt­
pliwości pozostawiłem przypadki te w zestawieniu, gdyż 
wszelkie późniejsze wyłączanie przypadków daje pole do 
niebezpiecznej dowolności. "Błędy zresztą podobne  będąksię 
zdarzały, jak  się to okazuje w naszej staty&ya^, w obu sze­
regach i b ęd ą  się tem sńmenb wyrównywać.

Mniejsze już znaczenie miałoby to, ze przypadek  pier­
wszy był powikłany grypą, p rzypadek  2 1 . praw dopodobnie  
błonicą, przypadek 2.6 . liszajcem.

Mamy zatem do porównania  18  p rzypadków  leczo­
nych Surowicą:: (mianowicie z rokowaniem  I: 4 , z II: 7 1/2, 
III: S, IV: $ / 2) i 17  nieleczonych $  3 , II: 4 % , 111: 8-%, 
IV: 1 ). Liczby są zatem mniej więcej równe, a i ciężkością 
oba sżgregi nie różnią się wiele międżly sobą. Szer-eg'przy- 
padków  nieleczonych przedstawia >się jednak jako  nieoo. 
cięższy, gdyż przeważają w nim rokowania* 1 1 1 , natomiast 
między leczonymi przeważają rokowania II.

Śmiertelność wynosi w szeregu leczonym i m */, 
(2 : 18 ), a mianowicie dla śro ko wam a I: d? dla II' O dla III: 
1 0 %  ijo,5 :5), dla IV: l o o °/0 (H'S:b|s). W  szeregu nieleczo- 
nyj-n wynosi ona 1 7 6 5 %  (3 ; r 7), mianowicie w I: o, w II: 
2 2 .2 2 %  ( 1 : 4 , 5 ) ,  w  U l :  1 # ^ 6 » / 0 $ 5 8 , 5 ) ,  w 1 '  : i o o 7 0| i : i ). 

Lfczby te przemawiają pozornie na Idołzyść surowicy. Je­
dnak  trzeba zaznaczyć, że całą tę różnicę wywołał jeden 
przypadek, mianowicie 19 , >w k tórym  mimo rokow ania  II, 
nastąpiło zejście ś m ie r te ln i  OftJjż naleay podnieść, że j"e'śt 
to jedyny  przypadek, k tóry  oceniano w pierwsifym dniu 
choroby, kiedy ocenianie ńa dalsśą metę jest wogóle 'ląar- 
dzo niepewna.

Gorączka trwała średnifJ(j(wyłąc3ono przy obliczeniu 
przypadki śmierci) w przypadkach leczonych 20 , 25 dni 
( 17 ,56  dni, jeżeli się nie uwzględni przypadłości posurowi- 
czych), inianowimę^w 1 : 19,25  (względnie 16*5 dni), w 11 
20,33  (względnie 16 ,27.7 'w III: 2 1 ,0  (względnie 20 .22 ) dni. 
W  przypadkach nieleczonych było średni®, 20,86 dni go­
rączki,* mianowicie w  1: 2 5 , 1 1 , w II: 16 ,86, w III: 20,93 dni. 
L iczby te nie przemawiają na korzyść surowicy. Gdyż choć­
byśm y paw et pominęli' gorączkę, wywołaną chorobą posu- 
rowiczą, ^wychylenie na niekorzyść szeregu nieleczonego wy­
wołane jest tylko dw om a przypadkami 14  i 1 5 . i odbija 
się tylko w grupie 1, igdy natomiast w grupie II i III wi­
dzimy zupełną zgodność. Zaś co do długotrwałego stanu
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podgorączkow ego przypStlków 14  i 1,-9., to jest rzeczą w ąt­
pliwą, czy był on wywołany sprawami płoriiczemi.

Ciepłota 'śHBnia w dniu o cepy ') wymosiła w s?feregu 
leczonym 39 ,2 2 °, w dniu nasjępnym  38 ,6 8°, yg dniu trze­
cim 38 ,2 2 °, t. j. spadek w ciągu pierwszej doby  wynosił
0 ,54°, w ciągu,"2 dób i,oo°. W szeregu nieleczpnym ciepłota
w dniu oceny wynosiła średnio 38^ 8 , w dniu .następnym 
38 ,09°, w dniu trzecim 3 7 '8 3 °, tj. spadek  w ciągu jednej doby 
wynosił o,6o°, w ciągu dwóch dób oŁsEj .Spadek w ciągu pier­
wszej doby  w ypada zatem na korzyść przypadków  niele- 
czonych, w ciągu dwóch dób na korzyść leczonych, jeżeli 
się jed n ak  zamiast liczb bezwzględnych oznaczy stosunek 
spadku do wysokości gorączki, biór.30 za ciepłotę prawi­
dłową 36>8 , ot.i/zynya. się jako  spacjel^ względny, dlą szeregu 
leczonego w ciągu 2 dób 1,00  : 2,42 =  4 dla niele- 
czonego o\86 : 1,89 =  4-5,5°/®, zatepi i tutaj liczby korzy­
stne- raczej dla szeregu nieleczonego.

Liczby T e  dla lepszege przeglądu zestawiani w na­
stępującej tajaliczoe:

P rz y p a d k i  le c z o n e  —  n ie le cz o n e . 
Ś m i e r t e ln o ś ć :  o g ó ln a  1 1 1  17-05%

p rz y  ro k o w a n iu  1 : —  —
U: —  22-22° U

UJ 1(4 0 %  11-76%
» IV : 10p-0»/0 100-W ,,-

Ś re d n ie  trw a n ie  g o rą cz k i —
o g ó łe m  dn i : 2 tr2 5  (17'56jf

p rz y  ljg k o w an iu  i :  19'2!1 (1 6 ’ 5)
II: 30-33 (16-27) 

i  III: B-i-00 (5-0-22)
"Ś red n ia  c ie p ło ta  w d n iu  o c e n y  0 5 4

20-86 
25 J k  
16-85 
20-93 
38-69 0 -6 0 j

0-86» następ. 38 68 |  1’00 38'09 |
» » trzecim 3 Ś 2 2  4. 3783

Wysokość średniego spadku 
w ciągu 2 dób w Łtosunku 

do ś-tędniego wzniesienia
w dniu 0(3 ] y 41-3% 45^%

Co do ;  wysypki, to wbrew temu, co wielu autorów 
podawało, bardzo często (7 : 18 ) spostrzegaho po z a s t o s o ­
waniu surowicy obfitsze t w ystępow anie  wysypki, mianowicie 
w przypadkach, w k tórych surowicę zastosowano w 2 . dniu 
choroby. W przypadkąch  4 . i 29 . pojawiła się nawet na 
tle wysypki obfita prosówka.

Co do częstości poyriklań w dalszym przebiegu w obu 
szeregach, to nie okazują o n e 1 pod  tym  względem w)'bi- 
tnej między sob$, różnicy. Uwzględniano oczywiście tylko 
te  przypadki, k tóre  dotrwały do czasu, w którym  dane p o ­
wikłanie zwykle się pojawia. Co do zmian w g/arcf^e'Uwzglę­
dniano wystąpienie w dalszym przebiegu świeżych zmian 
i m r z S |n j |B n y  się uporczywe, lub też pogo jszen illfs ię  
zmian stwierdzonych w chwili oceny. O trzymujemy nastę­
pujące liczby:

Przypadki leczone - - nieleczone: 
Zmiany w gardle S : 17 7 : 16
lekkie zmian^^wy gruczołach 12 : 17 11 : Ifl
zropienie gruczołów 1 : 17 —
lekkie zapalenie gruczołów popłonicze 1  :,,łó 2 : l!j.
zapalenie ucha środkowego 4 : 16 4 : 14
owrzodzenie w jamie ust i na wargach 2 : 16 2 : 15

'^zapalenie nerek 1  : 16 —
zapalenie stawów — 1 : 14

l) ObliezTiTio m pryb l średźuą W1 oIe dnia v. polzcze-o.iiytji przy- 
p a d k a ® , lub ui^yjmófrdno za ta k ?  daną ąieptote,, jfttfeli w dniu oceny wo- 
g S H ^ ip Io tę  (iz  mifcrzano. 2  tjfcli nczlf?ótm oAiJo średnia aiytrłfełiifiSirią. 
"Wyłączono, fe-ylko' przypadki, które nie ylotrwaly do dnia 3,.go lijKac od. daj a 
oceny.

Porównując oba  szeregi, widzimy więc w pewnych za­
kresach wychylenia mniej lub więcej znacz-ife na korjV.ść 
(ednego, to znów drugiego szeregu, -wychylenia, mojem zda­
niem, przypadkowe, zależne od skąpości matęryału. Na^pgół 
jednak oba -szeregi są co do dalszego przebiegu zupełnie 
ze *Śobą zgodne. O il " s i ę  zatem nąójżna ojESjjć na przed­
stawionym materyale, ocena wartości leczniczej surowicy 
P a l m i r s k i e g o  musi wypaść zupełnie ujemnie.

O odruchu d rugostronnym  na kończynach 
dolnych u dzieci.

Podał

Dr J ó z e f  B r u d z i ó s k l
lekarz naczelny szpitala Anny-Maryi dla dzieci w ILodzi.

Z obśźernej dziedziny współruchów (Mitbewegungen), 
k tórym  poświęcono nawet osobne monografie ( F o e r s t e r )  
wyróżnia się, zdaniem w szyak ich  autorów, współruch dru­
gostronny na kończymach, z.włas?cza na kończynach dolnych. 
Jeszcze W  e s  t p  h a l  zwrócił uwagę na szczególnie ć-zęste 
występowanie wsjłółrucków po porażeniach połowiczych 
więku dziecięcego, zwłaszcza na  współruchy identyczne w po­
rażonych końc?Snach przy ruchach  kończyn zdrowych. 
W  rzadkich przypadkach, jak  poda je  L e w a n d o w s k y ,  
każdem u ruchowi po jednej stronie ciała towarzyszy iden- 
trozny  współruch po sigm ie  drugiej bez względu na to, czy 
ruch pierwotny powstaje po stronie zdfctjyej, czy porażonej. 
T aka obustronna inerwacya stanowi cechę pierwotną ustroju. 
Noworodek w y k ln y w a  pftjffrażnie ruchy' i odruchy  sym e­
tryczne, a naw et już wtedy, gdy dziecko^ zaczyna w ykony­
wać ruchy dowolne, ta  dw ustronna ąymetryczność w ystę­
puje jeszcze w całej pełni, dziecko przyciąga jednocześnie 
obie kończyny dolne do brzucha i jednocześnie  je  w ypro­
stowuje, jednocześnie przygina oleje kończyny* górne. Powoli 
ta dw ustronność ruchów z a n ik a , '.zdarzają się jednak,,, choć 
mezmiernie^rzadko, przypadki, że ta  cecha pierwotna pozo­
staje na całe życie i to u osobników zupełnie prawidłowych. 
T b  o m  a y  e r , D a m s c h * ;  F r a g s t e i n  dpifali przypadki, 

k tórych  przy' zamierzpmyrp jakimkolwiek ruchu koń- 
cźfyn^ górnej lub dolnej, powstawał współruch odpowiedni 
po s tro f ie  drugiej. Osobniki te nie byty  w' stanie zapano­
wać nad 'tymi współruchami, a wjęc podczas pisania prawą 
ręką lewa wydronywała takie ę a m e  r u c h j i  i o trzymywano 
kopię pisma prawej ręki; chociaż orobniki te n igdy nie 
pitóbowały pisaę lewą ręką, pismo wyshodziło zupełnie do­
kładnie. F r a g s t e i n  wspom ina o m łodz ieńcu , *_ktÓryj nie 
mógł grywać na skrzypcach, gdyż przył,przesuwaniu lewą 
rękg po s trunach , z prawej wskutek wysĄjpowaaia iden­
tycznych współruchów wypadał smyczek.

F p e r s t e r  i inr i  mówiąc o współruchach kończyn, 
nie Wyróżniają pod  tym  względem korief^n górnych i dol­
nych, tłónjaęząc współruchy t em,  że u dziecka każda pół­
kula mózgovra w polu psychomotopycznem stoi w związku 
z kończynami po obu stronach.

W e r t h e i m d n j f  i L e j l a g e  przytaczają to dowody 
doświadczalna?? W iadom o n. p., że wycięcie ośrodka kortsworu- 
chowegó wywołuje zwyrodnienia clrog piramidowych po obu 
s tronach , że drażnienie jednej półkuli mózgowej wywołuje



ruchy nietylko drugostronnej kończyny, lecz i z tej samej stro­
ny, i to nawet pom im o wyłączenia, jak  to uczynili wŚwych  do ­
świadczeniach autorzy, całej okolicyskrzgzpsyania (decusslitio).

M o n a k o  w w sprawie współruchów zaznaeza różnicę, 
jaka zachodzi między kończynami górnemi a dolnemi. K oń­
cz) ny dolrife: ze względu na ich użytek głównie do celów 
lokomocyi, co pociąga za sobą czynność jeżeli nie jed n o ­
czesną, to jednak  obustronnie  sym etryczną, mają p raw do­
podobnie, przynajmniej u człowieka, oddzielne dla każdej 
z nich ośrodki w każdej półkuli (eine bilatefale corticale 
Yerfreturtg); co do ośrodków podkorowych w moście dla 
kończyn d o ln S ih ,  to nie u lega , zdaniem M o n a k o  w a ,  
wątpliwości, że istnieją one obustronnie. K ońcżyny górne, 
które  rzadko działają obustronnie, najczęściej zaś oddzielnie 
(wyspecyalizówane ruchy celowe), natprawd-opodobmej nie 
m ają ośrodków obustronnych  korowych. Na dow ód przyta­
cza M o n a k o  w fak t ,  że człowiek z uszkodzeniem jednej 
półkuli, może po rażoną  kończynę dolną jeszcze w pewnym 
stopniu używać do lokomocyi, gdy natom iast  porażona kou- 
czyna górna jest zupełnie nie do użytku.

T eorye  współruchów przypuszczają zatrzymanie ltoz- 
woju, czy to wskutek braku  ćwiczenia ( M i i l l e r ) ,  czy też 
w sku tek  zahamowania ( W e s t p h a l ) .  L e w a n d o w s k y  są­
dzi, iż teorye te, szczególnie dla wytłómaczenia współru­
chów identycznych, nie wystarczają. Przypuśćmy, że istnieje 
wrodzona skłonność do inerwaCyi identycznych mięśni obu ­
stronnie, t. j., że istnieje j alt i ś zw.Mzek anatomiczny, łączący 
ośrodki identycznych mięśni. G dy jednak chlory do tknię ty  
porażeniem połowićzem w wieku paru miesięcy, każdy ruch 
wielkiego palca może wykonać tylko obustronnie, to przy­
znać należy, iż j e #  to tak  ścisły związek mięśni identycznych, 
jakiego w wieku dziecięcym prawidłowo nigdy nie spoty­
kamy. Przypuszczać tu raclej należy wytworzenie się p a to ­
logicznych trwałych połączeń, nie z$s tylko pow,rót do wa­
runków  fizyologicznych wczesnego okresu dzieciństwa. Nie 
p r a c z y  tem u fakt występowania takich współruchów u oso­
bników zdrowych, o czem wyżej wspom niano ( F r a g s t e i n ) ,  
niezmierna bowiem rzadkość te-g<? faktu każe przypuszczać, 
że i tu  m am y do czynienia z jaldemfś^ zmianami patolo- 
g icznemi, k tóre  zaszły może jeszcze w życiu zarodkowem.
F 0 ’e r s t e r  opiera swoją teoryę współruchów na teoryi 
>stereonów« Stercha. F ak tem  jest, że z punk tu  widzenia 
filogenetycznego wspólność ruchów jest zjawiskiem pier- 
wotnem, pojedyńczogć, sp.ecyfilizatya ruchów zjawiskiem 
późniejszem, nic więc dziwnego, że właśnie u dzieci przy 
zaburzeniach czynności mózgu te filogenetycznie s t a r s i  
czynności występują znowu najjaslkrawiej.

Co do miejsca poiwś^awania współruchów, nic pewnego 
nie wiadomo. W  pierwszym rzędzie myśleć tu możnipo tnóz- 
gbwiu samem, następnite o" móżdżku i rdzeniu. Zdaje się, że 
główną rolę odgryw a tu mózgowie. F o e ^ s t e r  przypisuje 
znaczenie ośfodkom  podkorow ym , H i t z i g ,  J a c c o u d  
rdzeniowa. Nie można tu  nie wspomnieć o doświadczeniach 
S h e r i n g t o n a  u małp pozbawionych mózgowia. G dy prze­
dnią łapę prawą takiej małpy pogrążono w wodę g"orącą, 
następowąfo zgięcie w stanie barkow ym , łokciowym i gar- 
stkowym, trwające 1 5 — 20 minut ;  gdy podczas tego skurczu 
pogrążyć również do p o a y  gorącej lewą łapę przednią, skurcz 
w prawej łapie znika, natomiast występuje t a k t  sam skurcz 
w lewej kończynie.

29. lutego 1908   PR Z E G L Ą D

Najdziwniejsze zjawisko, jak  się wyfażl* O p p e n h e i m, 
stąnowi fakt występowania współruchów pńzjy ruchach bier­
nych i przy podrażnieniu p r /d e m  elektrycznym. Ruch je ­
dnej  kończyny wywołuje tu odruchowo identyczny ruch na 
kończynie po drugiej stronie. H o f f m a n n  stwierdził u 2 2 - 
letniej dzYewczyny, która prześżła-w wieku lat 3 jaką£ cho­
robę mózgu i pozostało* jej po tem  lewostronne porażenie 
mięśni twarzy, iż przy podrażnieniu  elektrycznem panktów  
ruchoWych prawej zdrowej częsti twarzy, nie otrzymuje się 
prgy słabych prądach żadnej reaKcyi, gdy tymczasem re- 
akcya występuje po stronie porażonej. Podrażnienie odpo­
wiedniego punk tu  po stronie pprażonej wywoływało reakcyę 
tylko po tej samej stronfe.' ,:

N iek tó rzy  autorzy (S t r ii m p e 11, O p p e n h e i m , M o- 
n a k o w )  spostrzegali w przypadkach  jrp-rążenia połowiczego 
lub obustronnego zajęcia dróg p irąm idow ych , że  n. p. 
jurży kichaniu, poziewaniu występowały niIhTpjfrj w  porażo­
nych kończynach wybitne współruchy, nawet wtedy, jgdy 
dowolne ruchy w tych kończynach były- zupełnie zniesione.

Takie  odruchowe współruchy występują po drugiej 
stronie jłrzy porażeniach nerwów obwodowych bardzo 
rzadko. Csgściej natomiast przy*cierpieniu d rśg  piramido- 
wych. L e y c l e n  wspomina, że w przypadkach  świeżego* po­
rażenia połowiczego, gdy  kończyna do tknię ta  nie może 
wykonywać żadnych ruchów, k ilkakrotne ukłucię, szpilką 
w podeszwę kończyny porażonej nie wywołują żadnego 
Łdczynu po ,*tej« gtronie, ale za tcf wystgpują niekiedy wyń- 
raz'ne ruchy p ó  stronie zdrowej. F o e r s t e r  potwierdzając 
fen fakt, nie uznaje odruchowego c h a r R r t r u  powyższego 
zjawiska. Płómaczy tó w ten  sppsĄfi, iż^chary na ukłucia 
szpilką stara się usilnie, choć bezskutecznie, w ykonaijruchy  
sam oobrony kończyną chorą i że wskutek’'tego wzmożonego 
wysiłku następuje  wzmożona iHerwacya i współruch na koń­
czynie zdrowej. Natomiast uznaje F o e r s H P P  odrticfrowy 
charakter  współruchów, występujących na drugostronnej 
kończynie przy biernych ruchach na jednej końęzynie i na­
zywa je nawet odruchowymi współruchami (Reflexmitbewe- 
gungen). F o e r s t e r  spostrzegał to zjawisko i na kończy­
nach dolnych, mianowicie w jednym  przypadku kurczowego 
porażenia rdzeniowego zgięcie podeszwohwęgstopy na jednej 
kończynie wywoływało w yp ro s to w an e  się (zgięcie ty ln e j  
palucha nietylko po »tej samej stronie, lecz i po stronie 
przeciwnej (B a b i n s k  i Sdontralaterafi). Również*, uderzenie 
ścięgna mięśnia czworogłowego na jednej kończynie w y­
woływało skurcz tegoż mięśnia i po drugiej stronfe.

K o r n i ł o w  nie uznaje, ódrucbowości takich jwspółni- 
chów. Zdaniem jego uderzanie po ścięgnie z "ędnej <ś$-ony 
przenosi się nie przez rdzeń, lecz przez kości miednicy na 
kości kończyny d rugostronne j; przez ten wstrząs powstaje 
skurcz mięśni.

Objaśnienie to pozostaje odosobnione. Przeczy mu 
fakt, iż d rugostronny odruch przy uderzeniu ścięgna rzep- 
kowego powstaje tylko w stSnąeh chorobowych, nigdy ztiś 
u zdrowych ludzi. W  przeciwieństwie do K o m  i ł o w a  
twierdzGG i b s o n , iż ódruch kolanowy po tej samej stronie 
jest  wynikiem bezpośrednim podrażnienia, - uderzenia 
ęcięgna, prawdziwym zaś odruchem  przeprow adzonym  przez 
rdzeń jest odruch, występujący na drugastronnej l^Ończynie. 
G i b s o n  opiera się na wynikach swych doświadczeń co 
do czasu y*ystępf)\vania tych odruchów  p<T p&cfcaznfeniu,
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z k tórych się ękazuje, iż odruch po tej samej stronie w y ­
stępuje już w 0,025 Sekundy,'Jgdy odruch drugostronny  do­
piero w 0 , 1 1 0  sekundy.

Sprawą wąpółruchów u dzieci zająłem się z powodu 
następującego przypadku, w k tórym  zauważyłem odruch 
drugostronny  przy ruchach biernych jednej kończyny.

Przy badaniu  dziecka 9-miesięcznego, przyjętego do 
szpitala z pow odu wynędznienia pgólnego, datu jącego się 
od 6 miesięcy, oprócz zmian gruźliczych w p łucach , t łu ­
maczących zwalniający typ ciepłoty i ogólnego zaniku, za­
uważyłem następujące zmiany w sferze nerwowej: O bw ód 
głowy 4 1 ,2  ctm. Ciemiączko jeszcze nie zarośnięte. Przy 
płaczu wyraźnie się uw ydatn ia  lewostronne porażenie nerwu 
twarzowego. Zez zbieżny Odruch brzuszny zachówany tylko 
po stronie prawej, po lewej znjesiony. O druch  Babińskiego 
na  lewej kończynie dodatni, na  prawej w ystępuje niestale. 
O druchy  kolanowe żywe. K ończyna lewa dolna okazuje 
wyraźny niedowład, pewne tylko ruchy są zachowane. K o ń ­
czyna górna lewa pozostaje stale w niezupełnem przywie- 
dzeniu (addukcyi) i całkowiterin zgięciu; fife wyprostowaniu 
forsownpm wraca do powyższego położęnia, wykonując sze­
reg ruchów o charakterze  drgawkowym (klonicznym). R u ­
chy te, jak  zauważono później, występują i samodzielnie, gdy 
dziecko samo^porusza rączką. Piąstka 11 zaciśnięta. Przy b a ­
daniu odruchów na kończynach do lnych , gdy  zauważono 
niedowład kończyny lewej, zgięto .kończynę prawą dla prze­
konania  się, w jakim stanie napięcia się znajduje. Gdy 
zgiętą już w stanie kolanowym  kończynę prawą zgiąłem 
dość m ocno jeszcze w stawie biodrowym, przycisnąwszy 
prawie przednią po‘wierzchnię uda  do brzucha, zauważyłem, 
iż kończyna lewa, którą  poprzednio ułożyłem zgiętą w ko­
lanie, odruchowo się wyprostowała. Powtórzyłem to k ilka­
krotnie, za każdym  razem \yynik był ten sam: zgięta p o ­
przednio w stanie, kolanow ym  i b iodrow ym  kończyna lewa, 
z chwilą przygięćia kończyny prawej do brzucha, w yprosto­
wywała się na tychm ias t,  przyczem ruch ten nos,ił wszelkie 
cechy odruchu, następował bezpośrednio po zgięciu prawej 
kończyny. Powtórzyłem to samo napdwrót, układałem  pra­
wą kończynę w zgięciu w obu stawach i przyginałem koń­
czynę lew ą — odruch ten na kończynie prawej nie wystę­
pował. Badanie uk ładu  nerwowego stwierdziło dalej: szpara 
oczna lewa' szersza od prawej. Nerwy gałki ocznej nie p o ­
rażone. Badanie dna oka nie' wykryło żadnych zmian. Źre­
nicą obie oddziaływają na światło, lewa szersza od prawej. 
Język w jamie ustnej ułożony równo, nie zbaąza. Przy p o ­
łykaniu  dziecko nie krztusi się. Czucie zachowane. .Bo zau­
ważeniu w spom nianego . wyżej odruchu badałem  dziecko 
specyalnie pod  tym  względem.

K ończyna lewa zachowuje długo połotsnie , jakie jej 
nadać, n. p. można ją  odprowadzić bardzo daleko i zgiąć 
w .kolanie, dziecko porusza wtedy ty lko nogą prawą; jeżeli 
jest niespokojne, lewa knńczyna w tem  położeniu pozostaje; 
gdy kłuć lub łechtać kończynę lewą, dziecko krzyczy i po­
rusza kończyną prawą. W yprow adza się z takiego sztucznego 
ułożenia nogę lewą na ty ch m ias t , {gdy .przygiąć do brzucha 
nogę prawą. Odruch ten spostrzegałem od 1 1 . .maja, wy- 
ątępował codziennie aż do 29 . maja. S tan  dziecjfa pogą*sza 
się w ciąż , |na’. wadze ubywa. W płucach zmiany wzmagają 
się; powiększjfcnie gruczołów podpachow ych i pachwinowych.

18 . V. .Stopy chłodne, lewa stopa  jakgdyby  nieco 
obrzękła. L ew a 'kbńczjma 'do lna  w ‘dalszym ciągft. niedo- 
wladna. O druch  zauważony, jak  przedtem.

Drażnienie podeszwy kończyny prawej nie wywołują 
wyprostowywania się kończyny lew.ej- Kończyna lewa górna 
stale przykurczona. Ruchów drgawkowych, spostrzeganych 
przeytem, niet.ryidaći '

2 1 . V. W yprostow yw anie się kończyny dolnej lewej 
pp forsownem zgięciu w stawie biodrowym prawej trwa 
w  dalszym ciągu, odruch ten nie jest  już jed n ak  tak  szybki, 
jak  był poprzednio, d okonyw a  Się pówoli, leniwie, kończyna
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lewa w stanie kurczowego n iedęw ładu , przy ukłuciu lewej 
dziecko porusza praw ą.» Odruch kolanowy na kończynie 
lewej wywołuje się leniwie w porów naniu  ze stroną prawą, 
gdzie jes t  bardzo żywy. Przy zgięciu forsownem lewej k o ń ­
czyny prawa się nie wyprostowuje.

24 . V. Odruch na kończynie prawej, jak  przedtem. 
Odruch Babińskiego na lewej kończynie wyraźnie dodatni, 
na  prawej ujemny. Lew ą kończyną d.ziecko w ykonyw a cza­
sami nieznaczne ruchy, n. p. po ukłuciu szpilką, ale nieraz 
ruch spafnia  się. O bjawu Kerniga niema.

2 7 . V. Odruch opisany na lewej kończynie dodatni, 
na prawej, jak  i przedtem, nie występuj e,<ale przj^ zginaniu 
lewej kończyny zauważono, iż jednocześnie  zgina się i prawa.

28 . O druch  d rugostronny  z wyprostowaniem  na
lewej nodze bardzo leniwy, czasami wcale nie daje się 
wywołać;

29 . V. Odruch d rugostronny z wyprostowaniem na 
lewej nodze nie daje się wywołać wcale, odruch d rugo­
stronny ze zgięciem na prawej nodze występuje natomiast 
wyraźcie, t. j. przygięcie lewej kończyny wywołuje od ru ­
chowe przygięcie kończyny, prawej.,,

30 . V. Odruch d rugostronny z wyprostowaniem  n i ^ ’ 
obecny. Odruch  d rugostronny  ze zgięciem, wyraźny na koń­
czynie p rane j .

O druch  Babińskiego na lewej nodzfe wyraźnie dodatni; 
przeciwnie na prawej wyraźnie ujemny, wyraźne zgięcie* po- 
deszwowe.

3 1 . V. O druchy  jak  wczoraj. O druchy kolanowe na 
obu kończynach żywe, na prawei żywszy. .(2 i. V. na lewej 
odruch kolanow y bardzo leniwy).

2 . VI. O druc lr teab ins ldego  na lewej dodatni, na  p ra ­
wej ujemny. Przykurczenie lewej ną[gi wywołuje przykur­
czenie prawej, przykurczenie zaś' kończyny prawej nie wy­
wołuje przykurczenia lewej. Lew a kończyna w stanie kui- 
czow o-poraźnym , gdy ją  wyprostować i drażnić podeszwę, 
przykurczenie samodzielne nie występuje.

5 . VI. O druchu  brzusznego po stronie lewej brak. 
O druch  drugostronny identyczny (ze zgięciem) na kończy­
nie prawej obecny, odruch drugostronny  odw rotny  (z wy­
prostowaniem) na kończynie lewej nieobecny.

N astępnych  dni objawy te- same. 1 1 . VI. Dziecko 
w stanie ostatecznego wycieńczenia zabrała m atka  do domu, 
gd&fe w parę dni«zmarło.

W  przypadku tym  z objawami porażenia połowiczego 
u dziecka z wybitnie zacofanym rozwojem, stwierdziliśmy 
podw ójnego rodzaju odruchowy współruch drugostronny, 
Z początku przykurczanie kończyn}" zdrowej wywołuje w y ­
prostowanie się kończyny chorej, w dalszym przebiegu przy­
kurczenie kończyny chorej wywołuje przykurczenie koń­
czyny zdrowej, czyli w pierwszym w ypadku  współruch d ru ­
gostronny odwreftny, w drugim ■ identyczny. W  przypadku 
tym podnieść również należy, iż ukłucie nogi porażonej nie 
wywołuje .oddziaływania po tej samej stronie, lecz dziecko 
porusza w tedy  energicznie kończyną drugą. O w ystępow a­
niu współruchu odwuotnegb wspomina F o e r s t e r ,  spotykał 
go jednak  wogóle rzadko i to przeważnie na kończynach 
górnych; występowanie tego żpFwiskni na kończynach dol­
nych uważa za bardzo r z a d k ie jp rz y te m  wspomina F o e r -  
S t e r  t y l k S  o współruchach odwrotnych w mięśniach tej 
samej kończyny, nie wspomina zupełnie o współruchu od­
wrotnym  drugostronnym.

Podję te  przez nas dla sprawdzenia badanie®szeregu 
dzieci w oljuesie niemowlęctwa i dzieci starszych, stwierdziło 
brak  wspomnianych objawów; w żadnym przypadku u dziecka 
zdrowego nie było ani d rugostronnego identycznego, ani 
d rugostronnego odw rotnego współruchu. —  Próbowano wy­
woływać również współruch drogostronny  identyczny, wy
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prostow ując zgiętą poprzednio  kończynę dla przekonania się, 
czy kończyna druga ni£ w yprostu je  się rów nież’ w żadnym  
p rzypadku  nie stw ierdzono objaw u tego u zdrow ych dzieci. 
Tw ierdzić więc można z pew nością , żo w spom niane od ru ­
chow e W spółruchy w ystępują li ty lko w stanach  p a to lo ­
gicznych i że nie odgryw a tu  przedew szystkiem  żadnej roli 
przenoszenie* się tych  ruchów  przez kości m iednicy (K o r 
n i l  o w). Badania dalsze dostarczyły  mi now ych spostrzeżeń.

Zygfryd J., Id/tAoku, oddany do szpitala z powodu ogól­
nego zacofania rozwoju, nie mówi ,  nie chodzi, nie siedzi. Nie 
odróżnia matki od innych kobiet, wcale ag  nie bawi. 'Leży apa 
tyczny. Budowa i odżywienie nadzwyczaj upośledzone, waga 5650. 
Skóra blada, brak podściółki tłuszczowej podskórnej, obwod gfowy 
43,7. Ciemiączko 6X5 ctm. Szwy ziejące. Ma dopiero 6 zębów.

Odruchy kolanowe dają się wywołać. Obie kończyny dolne 
w śtanjf jakgdyby kataleptycznym zachowują nadane im poło­
żenie, kończyna lewa jeszcze w większym stopniu, niż prawa. 
W lewej czucie osłabione w porównaniu z prajwą. Lewa koń­
czyna górna w stanie kurczowo-porąźnym. Objaw Chwosteka po 
stronie lewej wyraźnjH Na lewej końpzynie objaw Babińskiego 
obecny. Jeżeli prawą kończynę przykurczyć w staw ę biodrowym, 
a lewą forsownie wyprostować z poprzedniego łrzykurfijenS, to 
prawa kończyna odruchowo dość szybko się wyprostowuje. Tęgo 
samego dnia, t. j^tjiS. V. wiecżeyem, przy skurczeniu prawej koń- 
czyny, a następnie lewej , prawa wyprostowuje się odruchowo 
(zupełnie, jak u Franciszki M., poprzednio opisanej).

2j?. V. Odruch drugostronny można wywołać na obu koń­
czynach dolnych. Przykurczenie kfnica^ny prawfej po poprzedniem 
przykurczeniu nogi lewej, wywołuje wyprostowanie się kończyny 
lewej (nie następuje to, gdy kończyna lewa przegiętą jest nad­
miernie w stawie bioćlrowymT Prawa wyprostowuje się nawet 
z tego położenia, gdy lewą kończynę przykurczyć i następnie 
forsownie wyprostować. Lewa nawet w tych warunkach nie wy­
prostowuj e^się. Na prawej kończynie jejfi odruch drugostronny 
wogóle daleko żywszy, niż na lewej. Objałv Babińskiego na lewej 
kończynie wyraźny, na prawej ujemny. Lewa kończyna górna 
stale przygięta w łokciu , zaciśnięta w piąstce, w stanie kurczo­
wym. Po forsownem wyprostowaniu ppwraca w tej chwili do 
poprzedniego położenia, ^ t o n u j ą L  lekkie ruchy drgawkowe. 
Prawą kończyną dolną dziecko wykonywa pewne ruchy, n. p. 
zgięcie w kolanie, lewa prawie zawsze leży bezwładna. Gdy wziąć 
dziecko w położeniu poziomem na ręce, całe staje się sztywne, 
jak struna, kończyny wyprostowane.

27. V. Lewa kończyna górna w stanie kurczowym (spa- 
stycznym), prawa wolna. Lewa kończona dolna więcej przykur­
czona, niż prawa. Odruch kolanowy na prawej ‘kończynie żywszy, 
niż na lewej. Objaw Babińsldego dodatni na obu kończynach. 
Odruch drugostronnym odwrotny (wyprostowanie) ifaj^się wywo- 
łać tylko na kończynie prawej, na leteń wcale me. Przez cały 
czas odruchu drugostronnego identycznego na żadnej kończynie 
nie otrzymano.

Wycieńczenie ogólne posuwa się szybko. 28. V. zejście 
śmiertelne.

W  przypadku  tym  by ł ty lko  w spółruch drugostronny  
odw rotny, iden tycznęso , poprzednim  p rzy p ad k u , nie
otrzym yw aliśm y, t. j. p rzy k u rczen i^  b iernę jednej kończyny 
niej,naw oływ ało przykurczenia drugiej. N atom iast zauważono 
w spółruch iden tyczny  z w yprostow an iek i, miancwicEę, gdy 
ułożono obie kończyny dolnc^-zgięte w kolanie i odprow a­
dzone w staw ie b iodrow ym  i gdy lewą kończynę forsow nie 
w yprostow ano, praw a kończyna odruchow o dość szybko się 
w yprostow yw ała.

W przypadku tym  z n iedorozw ojem  ogólnym  i n ie­
dorozw ojem  m ózgu (obw ód igłowy 4 3 7 , zam iast 46'7) f^ (Spół- 
ruchy w ystępują na obu kończynach dolnych  z przew agą 
kończyny pr,awaj. Praw ą kończyną dziecko m oże wykony 
wać nieznaczne ruchy dow olne, jak  zgięcie lekkie w kola­
nie, lew ą zupełnie nie porusza. W yw ołane w spółruchy wy­
stępują  dość żywo, żywiej jed n ak  na kończynie prawej.

N astępne cztery  p rzypadki dotyczą rów nież dzieci 
z ogólnym  niedorozw ojem .

Lejbuś B., 2 lata. Nie chodzi, nie siedzi, nie mówi. Niema 
zębów. Budowa bardzo drobna, wyglądanie dziecka khkomie- 
sięcznego, odżywienie bardzo upośledzone. Waga 6,260**(Waga 
dziecka półrocznego). Obwód głowy 4 6 ^  (zamiast 4§). Ciemiączko 
wielkie niezarośnięte. Ziejące szwy węglowp. Odruchy kolanowe 
żywe. Odruch Babińskiego ujemny. Kończyny dolne bez przy- 
kurczeń, raczej wiotkie, ruchy kończynami dolnemi wykonywa 
dzi-ed-fo zupełnie swobodnie. Współruch drugostronny identyczny 
ćzgigfioi występuje na obu kończynach. Wępólruchu odwrotnego 
(wyprostowanie) brak.

Waleryan S., 1V2 roku. Dwoje rodzeństwa umarło na gru­
źlicę, matka dogorywa ua gruźlicę. Ząbki zaczęły się wyrzynać 
po roku. Nie chodzi, nie siedzi, nie mówi. ;Ob(wód głowy 46 cm. 
Ckm iąL^o zarośnięte. Lewą nogę można Ątawić w zupełnem 
zgięciu w stawach kolanowym i biodrowym i stopę na zewnątrz 
odwrtSwć, dziecko pozostawia nogę w tem położeniu dość długo, 
natomiast prawą w tej chwili z tego położenia ^wyprowadza. Na 
kończynie lewej powstaje odruch drugostronny ze zgięciem, t. j. 
przykurczenie prawej wywołuje przykurczenie lewej.

Olga Z., 3 la ta .f fw  chodzi, nie mówi, siedzi dobrze. Prze­
chodziła podobno płonicę.1 ióbecnie zapalenie ucha środkowego 
i próchnienie wyrostka sutkowego. Budowa bardzo drobna. Waga 
8 kg., zamiast 14 kg. Długość cńała^/S1/., cm., zamiast 88. Obwód 
klatki piersiowej 44V2 cm., zamiast 49. Wybitne oznaki Jkrzywicy 
na kośćcu. Odruchy kolanowe żywe. Objaw Babińskiego dodatni 
obustronnie. Dolne J^ończyny w stanie kurczowym (spastycznym). 
Odruch drugostronny z wyprostowaniem występuje wyraźnie po 
lewej stronie. Mięśnie kończyny dolnej lewej na goleni w stanie 
zaniku, tuż pod kolanem, na łydce, pod łydką i nad stawem 

Isko&owym, wymiary lewej ljpńcsyny wynoszą 14'/'s, 14, 1 2 , 10'/2, 
prawej 15, 15, 13, ld 'ń. Pod łydką lewą widoczna blizna. Stopa 
leWa zawsze w stanie forsownego zgięcia podeszwowego, prze­
ciągnięta ku zewnątrz. Dziecko podtrzymywane za rączki stoi, 
samo stać nie może. Kończyny dolne odprowadza sdę w stawach 
biodrowych z trudnością. Obj»w'twarzmvy dodatni. Laryngo- 
sjmsnms. Objaw Trousseau nie występuje. 89- V. t. j. w 2 dni 
potem: Odruch drugosKonny z wyprostowaniem występuje wy­
raźnie po stronie1 Jjewej.

Władek K., 2 lata. Nie śiedzi, nie mówi ,  czasami trochę 
się bawi, objawia bardzo mało inteligencyi, nie odróżnia matki 
od cgrób obcych, jludowa drobna (waga 9 kg.), odżywienie dobre. 
Obwód głowy 43 cm. (zamiast 48). Ciemiączko zarośnięte. Nie 
siedzi, głowy sam nic podnosfP Twarz bez wyrazu. Czasami pró­
buje chwycić podawany przedmiot, lecz wykonywa tylko niesko- 
jarzone ruchy. Kończyny dolne w stanie kurczowym (spasty- 
cznym). Odprowadzanie w biodrach natrafia na duży opór. Od­
ruchy kolanowe wzmożone. Odruch Babińskiego na prawej koń­
czynie występuje stale, na lewej nie s-fale. Odruch drugostronny 
ze zgięcierm.wstępuje na obu kończynach. Wyprostowanie for­
sowne kończyny prawej wywołuje i wyprostowanie poprzednio 
przykurczonej lewej. Na prawej objaw ten nie występuje; wogóle 
zaś nie jest stałym i na lewej. Przykurczenie występuje stale.

Irenka S., 13 mies. Mongołowatóść. Dziecko bardzo zaco­
fane w rozwoju, waga 4,300 (zamiast 9 kg.}. Obwód głowy 40 cm., 
długość ciała 61 cm. Nie siedzi, leży zwykle bezwładnie, rączki 
zarzucone ku górze. Wygląda jak dziecko dwumiesięczne. Zębów 
nie ma wcale.^Objawów krzywicy brak. Typowe objawy mongo- 
lowatości: oczy skośne, zmarszczka nakątna (epicayithus), szeroka 
prżestrzeń międzyoczna; gdy dziecko płacze, usta się niezmiernie 
rozszerzają, twarz staje1 się wstrętnie brzydką. Kończyny dolne 
w stanie kurczowym. Odruch drugostronny odwrotny (wyprosto­
wanie) występuje na obu kończynach. Dziecko przez 4 miesiące 
brało tyreoidynę. Po upływie czterech miesięcy przy badaniu 
stwierdzono brak kurczowego stanu kończyn, kończyny nie sta­
wiają żadnego oporu przy zginaniu biernem. Na uwagę zasługuje, 
iż wtedy i odruchu drugostronnego nie stwierdzono.

Zaznaczyć tu  musze, iż w przypadkach  pow strzym ania 
rozwoju, nieraz bardzo w ybitnego, pow stałego wyłącznie 
w skutek krzywicy, odruchu  drugostronnego  nie otrzym y­
w ano tak, że tu  w chodzą w g te  inne 'czynniki, — niety lko 
w strzym anie rozw oju , —  inaczej bow iem  u dzieci takich 
w ystępow ałyby stale w spółruchy, jako  objaw  stanu pięr-. 
w otnego, tym czasem  w ystępują one rzadko, a więc muszą 
pow staw ać w skutek jakichś w arunków  chorobow ych. B ada­
nie szeregu  diiefci, poczynając od pierw szych tygodn i życia, 
p rzekonało  nas, iż istnieje u nich ty lko parzystość ruchów,



jak  o tem na początku w spom ina liśm y b rak  natomiast od­
ruchu drugostronnego  ząrówno identycznego, jak  odw ro­
tnego. Więcej światła na istotę teĄb odruchu  rzuca ją i te  
przypadki, w k tórych występuje on u dzieci z określoną 
postacią chorobową nerwową, n. p. w chorobie LittJeEfr plą- 
sawicy, jak  również w większym jeszczeŁ stcSpniu w ostrych 
dUrpieniach z udziałem ukłaifji nerwowego, jak  z?J|alenia 
opon nagminnego, gruźliczego i surowiczego, meningizmu 
w przebiegu zapalenia płuę włóknikoweSjo górnego płatu. 

W a  uwagę zasługują również przypadki małogłowia i tępoty  
(idyotymiu).

W  2 p rzypadkach pląsąwicy, jafeie w tpm  czasie spo­
strzegałem, nie stwierdziłem Ba kończynach dolnych odru­
chu drugostronnego, wini identycznego, ani o d l o t n e g o .

W  pląsąwicy obok  ruchów mimowolnych, cechujących 
ją, zamsjażyć można we wszystkich prawiS przypadkach  
f F o e r s t e r )  mniej lub więcej wyrażońfe wspólrnshy. W y stę ­
pują  one*-też i d ru g o s t ro n n e j  gdy n. p. polecić dziejejai 
uścisnąć się za r ę k ę , to na drugiej’ kończynie występuje 
wyraźne zaciśnięcie palców. W  przypadkach pląsąwicy p o ­
łowiczej taki współruch występuje ząa,vs%« po stronie -cho- 
re jf igdy  się zaciska pifjsć zdrowej ręki; zaciśnięcie chorej 
rękj współruchu po stronie zdrowej nie wywołuje ( F o e r s f e r ) .

W  jednym przypadku tężca noworodków u dziecka 
2 -tygodniowe'ge nie otrzymano odruchu drugostronnego, ani 
identycznego, ani odwrotnego.

Z 8 p rzypadków  zapalenia opon n»  podstawie mózgu 
w 6 stwierdzono odruch d r u g o s t r o n n i  identyczny, w i — 
odwrotny, w j j j lnyfn  nie stwierdzono odruchu  wcale. Z za­
strzeżeniem, że rozpoznanie ustalone było, oprócz cech kli­
nicznych i na zasadzie nakłucia lędźwiowego, w niektórych 
badania  pośmiertnego, pY&ninę tu opis przypadlców, zazna­
czę tylko niektóre szczegóły, s tojące w ściślejszym zwiąźku 
z odruchem  d ru tjosuronrfym. W  niektórych przypadkach 
odruch drugostronny  występował obustronnie, w paru tylko 
jednostronnie. W szystkie przypadki ^postrzegano w szpitalu 
prztrz, czas dłuższy.

Władzio A., 7 lat. Meningfyis basilaris. Odruch kolanowy 
na prawej kończynie bardzo żywy, na lewej — leniwy. Odruch 
Babińskiego na prawej końezynie wybitny, na lewej ujemny. Po­
rażenie nerwu twarzowego prawego. Odnbch drugostronny iden­
tyczny (zgięcie) na obu kończynach* żywszy (przy badaniu kilka 
dni z ‘rzędu) na prawej iteończynie.

Janina D.y 3 lata. M e n i n g i t i s  tb c ., trzeci tydzień choimby. 
Źrenica lewa persza  od prawej, kijęl nosowy pc^istronię lewej 
wygładzony, lewy kąt ust opi&aiE>n| ku dojawi. Lewa kończyna 
górna zgięta w stawie łokciowym, dłoń kurcżpwo zaciśnięta, 
prawą ręką .wykonywa ruchy, podobne do atfetstyc^nych. Lewa 
kończyna dolna wy{>rostowana, w stanie kurczowym, 4p>Pa w P°~ 
łożeniu końsko^apofawem. Objaw Babińskiego na prawej kończy­
nie dolnej bardzo wybitny, daje sje wywołać przez podrażnienie 
podeszwy i prząz zginanie całej kończyny przy masfępnem jej 
wyprostowaniu. Odruch kolanowy na prawej nodze zachowany, 
na lewej nie daje się wywołać. Odruch drugostronny identyczny 
występuje tylko po stronie lewej i to słaby; noga Lewa nie przy­
kurcza’ się w stawie biodrowym po przykurczeniu Miernem nogi 
prawej, lecz zgina się wyraźnie w stawie kolanowym. Zgięcie 
bĘ m e konczyny dolnej lewej w stawie kolanowym ndaje się ze 
znacznym trudem, na kończynę prawą co do współruchu nie 
wpływa to wcale. Odruch drugostronny odwrothy (Wyprostowa­
nie) nie daje się wywołać ani na letoej, ani na prawpjp kończynie 
dolnej.

ęhłopiec, 1 lat. Meningitis basiią‘ris. (3 tydzień). Odruch 
drugostronny identyczny daje się wywołać na obu kończynach 
dolnych.

Mjecio J., 3 '/2 lat. M eningitis basilaris. Odruchy 'kolanowe 
dają wę wywołać tylko po stronie prawej. Objaw Babińskiego
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dodatni na kończynie prawej. Końctyna dolna lewa w stanie 
(Wybitnie kurczowym takpże zgięcie udaje się z wielką trudnością, 
natomiast zgięcie prawej kończyny wywołuje natychmiastowe 
zgięcie kończyny lewej. Mamy więc tu wybitny odruch drugo­
stronny identyczny na kończynie lewej, na kończynie prawej 
odruch ten nie występuje, brak po obu stronach odruchu dru­
gostronnego odwrotnego.

Hefjio F., 4 lata. Meningitis basilaris. 7. IX. Odruchy ko­
lanowe leniwe. Objaw Babińskiego ujemny. Objaw Kcrniga śre­
dniego słupnia. Odruch drugostronny identyczny (zgięcie) daje 
się wywołać na obu kończynach, żywszy na prawej. Na prawej 
kończynie występuje odruch drugostronny odwrotny dość słaby.
8. IX. Odruch drugostronny identygzny (WiRie) na obu kończy­
nach. 9. IX. Obraz zapalenia ojion podstawy mózmi zarysowuje 
się coraz wyraźniej. Odruchy kolanowe nie dają się wywołać. 
Odruch drugostronny identyczny nie występuje wcale, odruch 
odwrotąy (wyprostowanie) występuje na kończynie prawej, dość 
jednak l^ńiwie; kończyna z położffińa przygiętego w stawie bio­
drowym i kolanowym wyprostowuje się po\ycli, po zsigfciu koń­
czyny lewej.

Konrad S., 3 1. M eningitis basilaris (potwierdzone sekcyą). 
Nieprzytomny, pcMniectóg, jptilesnośe karku, niedowład lewego 
nerwu twarzowego. Ręce w ubawieniu s z p o n o w a t e m ' gritffe). 
Odruchy kolanowe żywe. Objaw Babińskiego dodatni obustron­
nie. Odruchy brzuszne zniesione. Odruch drugostronny ze zgię­
ciem dodatni na obu (kończynach.

Mania M “ 8 lat. M eningitis Imsilctris. Objaw Kerniga wy­
raźny, odruchy kolanoWe barSSo żywe. Odruchu drugostronnego 
zarówno idehtycznego, jak odwrotnego brak. Objawu Babińskiego 
brak. Badanie preez kilka dni następnych daje ten sam wyiflk.

W  jednym  przypadku u chłopca 1 2 -letniego, u "k tó ­
rego za życia były objaw y zapalenia opon na podstawie 
m ó ę g u , a na sekęyi znaleziono ropień mózgu w półkuli 
prawej w zrazie czołowym, nie stwierdzono, pom im o kilka- 

j i& o tn y c h  badań) ani odruchu  drugostronnego identycznego, 
ani odwrotnego.

W  2 p rzypadkach nagminnego zapalenia opon mózgo- 
wordzenid,ćvy^ch, stwierdzonych badaniem  bakteryologięlnem , 
odruch drugostronny identyczny Występował na obu k o ń ­
czynach, odw rotnego brak  było w obu przypadkach.

Hela R., 5 '/.2 lat. tWeniug. cerebimp. tpid. Piąty tydzień 
choroby. 4. VI. 1907. Odruchy kolanowe żywe. Objaw Kerniga 
wybitny. Objaw Babińskiego dodatni na obu kończynach. Silny 
tężec tylny. Gdy dziecku kończyny dolne wyprostować, można 
drażnić nawet dość silnie podeszwy! i nie wywołuje się skurcze­
nia żadnej kończyny. Natomiast odruch drugostronny identyczny 
(zgięcie) występuje na obu kończynach: odruchu odwrotnego 
(wyprostowanie) brak. Te same •wfpiki badania dni następnych. 
(12. VI. śmierć).

E&ecko 5 mies. Mening. cerebr. epitl. Czwarty tydzień. 
Wybitny łężee tylny. Kończyny dolne w stanie kurczowym. Od­
ruch drugostronny identyczny (zgięcie) daje się wywoływać na 
obu kończynach.

W  przypadku surowiczego ząjbalenia opon (Kazia S., 
4 lata) o przebiegu więRej ptrzewlekłym z zejściem zupełnie 
pomyślnHn — odruch drugosft‘.bnny iclentyćzny ^g ięc ie )  
ustąpił wraz z polepszeniem sprawy.

Odruch drugostronny identyczny ?(|§ięcie) dajISJ się wywo­
ł a ć  na obu kończynach, na lewejj żywszy; odruchu drugostron­
nego odwręylnego (wyprostowanie) brak. Odruchy' k i n o w e  bar­
dzo żywe, bardzo wybitny objaw stopowy (Fussslonus). W 2 dni 
potem odruch ze zgięciem nie daje^pta \vywoła«|końezyny zgi­
nają się łatwo; wjgigteiną. potem kończymy w stanie wybitnie 

^kurczowym, wtedy też odruch drugostronny — żywy. Przez na­
stępne 4 dni odruch udawało sie wywóływić wyraźnie na koń­
czynie prawej, na lewej występował leniwie. Po spadku ciepłoty 
t¥ j. 28. VIII. w 8 dni od pierwszego badania, odruch na (koń­
czynie prawej jaszcze się daje wywołać, ale nie stale i leniwie. 
Następnych dni odruchu brak. Dziecko powoli powróciło do zu­
pełnego zdrowia, za‘c ^ o  chodzić, ińywić.

W  przypadku następującym odruch  drugostronny iden­
tyczny wystąpił w%orzeb®gu włóknikowego zapalenia płuc 
w  górnymi płaciK, przebiegającego z objawami mózgowymi.



Aniela )., 3 lata. Pneum. croup. lobi super. dexfri. Bolesność 
karku. Wybitny objaw Kerniga. Odruchy kolanowe żywe. Der- 
mografia. Źrenice równe, oddziaływają na światło. Tętno mia­
rowe. Odruch drugostronny identyczny na kończynie lewej, koń­
czyna ta stawia większy opór przy zginaniu, niż prawa. W 3 dni 
potem ciepłota spadla przełomowo, stan ogólny polepszył się 
znacznie. Odruch drugostronny można wywołać jeszcze na lć\vej 
kończynie, ale tylko w postaci przygięcia w stawie kolanowym 
i posunięcia stopą. Odruch kolanowy na lewej kończynie daje 

» się wywołR. W 4 dni potem odruchu drugostronnego nie stwier­
dza się, to samo dni n aK ln y ch .

W  jednym  'p rz y p a fe u  choroby L ittleą , w tym  czasie 
spostrzeganym, występował ba,rd2b wybitnie odruch druga*' 
s t r o n t y  odw rotny (z w y p r o s to w a n ie ^  t

Regina W., 9 lat. Morbus L itth i. Stan kurczowy kończyn, 
zwłaszcza dolnych, szczególniej kończyny dolnej prawej. Chód 
typowy kurczowoporaźny. Odruchy kolanowe bardzo żywe. Objaw 
Babińskiego na obu Htńczynach wybitny, zwkScza na prawej. 
Odruch drugostronny odwrotny (z wyprostowaniem) wywołuje 
się na prawej kończyftifr*wybitnie: prźęz zgięcie kończyny lewej, 
zgięta poprzednio kończyna prawa bardzo żywo się wyprostowuje. 
Odruchu drugostronnego identycznego (zeWięciem) brak na obu 
kończynach.

f o e r s t e r  spostrzera ł w je-Pinym przypadku choroby 
Littlea  bardzo Wybitne współruchy. G dy chłopiec podawał 
prawą rękę, występowały współruchy prawie we wśż^stkich 
mięśniach: lewe ramię odwodziło s ię , '  przedram ię zginało, 
pałce wyprostowywały, nogi podnosiły się, g łow a-opada ła  
naprzód, twarz się wykrzywiała, język wydrenował jakiip 
mlaskania. Gdy chłopiec podnosił jeclnąhaogę, podnosiła się 
jednoczes'nie i prawie do tej samej wysokości druga noga, 
czyli występował współruch identyczny. O zachowaniu się 
koń(5 Vn przy ruchach biernych w tym przypadku F o e r ­
s t e r  ni^* wspomina.

Pozostaje omówić dwa przypadki ma-fogłowia i d i o t y  
umysłowej pldiotismus) u dzieci, siedmioletniego i cztero­
letniego, w k tórych odruch drugostronny identyczny (ze 
zgięciem) i parzystość ruchów kończyn dolnych w ystępo­
wały bardzo wybitnie.

Cnga M., 7 lat. Rozwój fizyczny ogólny dziecka półtora­
rocznego. Nie chodzi) nieptoi. Siedzi sama. Obwód głowy 43 cm. 
(zamiast 51 cm.). Kształt głowy odrazu wpada w oczy. E^ecko 
nie mówi nic, zachowuje się zupełnie jak dzikie zwierzątko; 
przelatujące muchy stara się chwytać ustami. Czoło nizkie i oprócz 
tego zarośnięte w znacznej części włosami. Wpadają w oczy dwa 
ogromne kły w dolnej szczęce. Ręce i nogi^prawiają wrażenie 
płetw wskutek zrośnięcia skóry nad drugim i trzecim, czwartym 
i piątym palcem. Dziecko palcami nóg wykonywa sprawnie wszel­
kie czynności, chwyta tasiemkę i przesuwa ją pomiędzy palcami 
nóg, doąkonale trzyma pióro pomiędzy paluchem i resztą palców 
nóg. Kończyny dolne w stanie kurczowym. Odruchy kolanowe 
żywe. Odruchu Babińskiego brak. Drażnienie podeszwy jednej 
kończyny wywołuje stale przykurczenie obu kończyn dolnych, 
kończyny górne oddziaływają na podrażnienie każda za siebie. 
Przygięcie jednej kończyny wywołuje stałe przygięcie drugiej 
t. j. odruch drugostronny identyczny (ze zgięciem) dodatni. Od­
ruch drugostronny odwrotny (z wyprostowaniem) nie daje się 
wywołać.

W przypadku drugim dane są bardzo podobne. Władzio 
R., 4 l/s latź"Srie mówi , nie stoi, nie chodzi. Siedzi Sam. Kształt 
czaszki: mało-długogiowie (mikrłj-dolichocephalia). Prawa strona 
w okolicy ciemieniowej więcej wypuklona. Obwód gło\\ry na 
wysokości czoła 45 cm., od ucha do ucha 32 cm. W kończynach 
górnych ani dolnych niema stanu kurczowego. Wseelkie ruchy 
bierne na kończynach 'doinych dają się Wykonywać baz oporu. 
Odruchy kolanowe dość żywe. Objaw Babińskiego d a je , s i ę  wy- 
wolatL niestale. Odruchy bnzus-zne zachowane. Odruch dru­
gostronnie identyczny (ze zgięciem) bardzo wybitny i stały na 
obu kończynach. Ukłucie podeszwy którejkolwiek kończyny dol­
nej wywołuje stale jednoczesne przygięcie obu kończyn.

F o e r s t e r  wspomina ogólnikowo, ^że u osobników 
z zacofanym rozwojem um ysłow ym , n. p. id io tów , dość
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często stwierdza się współruchy przy ruchach dowolnych, 
naH st gdy b rak  wszelkich zaburzeń ruchowych. O współ- 
rucbacb przy ruchach biernych F o e r s t e r  nie wspomina. 
O p p e n h e i m  uważa wogede występowanie współruchów 
za oznakę zwyrodnienia; z poglądem  tym  zgadza się wystę­
powanie współruchów w ezęs'ci tylko naszych przypadków. 
Zresztą O p p e n h e i m  nie mówi o współruchach odrucho­
wych, ale m  współruchach przy ruchach dowolnych.

Jak widzimy z szeregu przytoczonych prWpalików, 
zauważony przez nas odruch drugostronny  występował, prze­
ważnie jako odruch identyczny, rzadziej jako  odruch d ru ­
gostronny odwrotny. W  opisie p rzypadków  uwzględniłem 
szczegófowo samą technikę badania, która  jest zresztą nie­
zmiernie prosta. Strzedz srtj, tylko należy przyjmowania ru ­
chów dowolnych drugą kończyną w razie niespokojnego 
zachow ^ria  się d-ziecWi, za odruch; k ilkakrotne sprawdze­
nie zawsze od omyłki uchroni. Poaóstaje mi omówić zna­
czenie kliniczne zauważonego cfdruchu.

O ile stwie ldzeme tćgb odruchu w przypadkach 
z ogólnęm zacofaniem rozwoju, a zwłaszcza rdlfwoju lrufzgu, 
przytoczonych na początku, posiada raczej teoretyczne zna­
czenie, o czem już była mowa, o M e  występowanie od ru ­
chu drugostronnego w przebiegu zapalenia opon nagm in­
nego i gruźliczego, meningizmu przy sjtczytowem zapaleniu 
płuc, może na r-óiwni z innymi znanymi już objawann przy­
czynić się do ułatwienia rozpoznania.

W ystępow ania  objawm tego w przebiegu niektórych 
cierpień, jak  surowicze zapalenie o p a n , meningizm przy 
zapaleniu płuc i*e.pikanie wjiaz z ustąpieniem objawów za­
jęcia opon i w przypadku mongołowatości wraz z ustąpie­
niem kurczowego stanu kończyn, posiadać musi znaczenie 
i dla^sprawy powstawania współruchów wogóle. U żadnego 
z autorów, zajmujących sig, sprawą współruchów, nie znaj­
dujemy wzmianki o występowaniu przejściowem współru­
chów w takich warunkach, co K ę  tłómaczy tem, iż wogóle 
w żadnej z prac opja#cz luźnych wzmianek nie znajdujemy 
dokładniejszego omówienia tych współruchów odruchowych 
drugostronnych, t. j. psygstających drugostronnie  przy ru ­
chach biernych po jednej stronie na kończynach dolnych 
Sprawa ta, sądzę, po zwróceniu na nią uwagi, może się do­
czeka dokładniejszego niż do tąd  tłómaczenia ż.e strony 
ęiuto|gw, zajmujących się ąprawą odruchów i współruchów. 
Tym czasem  może dalsze sprawdzenie kliniczne podanego 
w- pracy niniejszej objawu wyśusietłi również znaczenie roz­
poznawcze, k tóre  zdaje się wypływać z pewnej kategonyi 
naszych spostrzeżeń.

Piśm iennictw o, i) Sherington: Cataleploid reflexes in the monkey. 
(Neurol. CenLraibl. Str. 2 14 , 1 8 9 7 ). — L2 J Sherington : On reeiprocal jiinpr- 
vatio,n of antagonistic muscJeSTlProceeding of the royal Society Ser. ń. Vol, 
Żt>. Biolog.jScienc.). - -  3)|K ornilow : Ueber cerebrale u. -spinale Retlexe. 
(Deutłł Zenschr. f.«Sejvenheik. T. 28. Str. 216). — ,|J K ornilow : D a re- 
ilora roniU Gleral (Journal de neuropath, deZKlorsakpw. 1902. Nr F i  — 
Ganault: Gontfibution a 1 ’etude de quelqu-es rcffcfefe dahrs 1’hemiplegie tle 
caustt1 oiaanique. (Rev. neurol. Nr 5 ,^ 8 9 9 . — 6) Wertheimer L ep age : Sur 
les moułements des inemhres -produits M i  1’eStcitation de Fhęmisphbre c6 - 
ibbrale du cóte cofrespondunt. Arch. de pjrysiol. (Jahresber. fiir Neurol. u. 
Psychiatr. T. [) —  7 ) Hof&nann: Ttenlnu u L/trale eiektaische Reflexzuckung 
in einem T a llS  linksseitiger Facialislahmung. (Deuts. Zeits. f. Nervenheilk. 
X . Str. 2 0 6 ). — 8 ) G ibson : 1’rinciples of re0 ex action. (Theć Edinb. 
Med. Journ. 1899 VJ. Rcfer. w Tahresber. T. J I I1A — 9) Fnchs: lrm 1J von 
ĄJitbevfegtmgsiai|be'i soiist intfbtem Nerrensystem. (Jabresbefiebt fiir Neurol. 
n. Psych. 1905, T, XX). — 10) Thpfeson: Asspeiated nioVe;ueiits in hemi-
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piegi a their origin and physiologicał signiiicance. Brain G IV . (refer. w Jah- 
resbericht. 1904). — 1 1 )  Parhon i Goldstein: Sur le reflexe plantaire con- 
tralaleral. Journ. de Neurol. (refer. w Jahresber. f. Nenrol. u. Psych.). — 
12) I^ewandowsky: Ubcr die Bewegungsstorungen der infantilen cerehralen 
ITeiniplegie u. iiber die Athćtose double. (Deuts. Zcits. f. Nervenheilk. T. 
29. Z. 5 1 6 ) .  —  13) Koersler: Die Mitbewegungen bei Gesunden, Nerven- 
u. Geisteskranken. 1903 (monografia). — 14) Oppenbeim: Lehrb. der Ner- 
venkrankh. — 15) Monakow: Gehirnpathologie 1905. — 16) Goldflam :
Przyczynek do patologii odruchów na dolnych kończynach ze szczegół nem 
uwzględnieniem odruchu Babińskiego. (Medycyna 1904. Nr 4, 5 ,. ó, 7). — 
17) Orłowski: Cierpienia układu nerwowego. (Odruchy, str. 23*)).

Z Zakładu sądowolekarskiego c. k. Uniw. Jag. w  Krakowie.

Dzieci jako  ofiary znęcania się rodziców.
Podał

Prof. Dr L. W achholz.

»I-Ioc neque in Armeniis tigres fecerc latebris;
Perdere nec foetus ausa leacna suos«.

(Ovidii N  Amor. lib. II. eleg. 14 ).

Od najdawniejszych cąasśW sławiły wszystkie ku ltu­
ralne narody  miłość rodzicielską, a przedewszys-tkiem m a­
cierzyńską. T a  ostatnia, opiewana prze.z licznych poetów, 
uchodziła i uchodzi za uczucie tak pew ne i tak  stałft że. 
przękonanie to nie dopuszcza naw et myśli o w yjątku Jpod 
tego prawidła. Niemiecki d ram aturg  R. V o s S  ( i )  twierdzi 
stanowczo, że »nie ma m a tk i ,  klkiraby me kochała swego 
dziecięcia®; vgszak wedle słów innego pooty, » matki miłość 
i pieszczoty strzegą dziecka ranek  złoty«. Inne snać do­
świadczenie posiadł w tej mierze rzymski p o e tą ,  skoro' 
w jednej ze swych elegii postawił rzymskim kobietom  jako  
wzór miłości macierzyńskiej tygrysice arm eńskie  i odważne 
lwice!

Miłość m ac ie rzy ń sk a , czy też irfttynkt macierzyński 
jak  ją  zwie H. G r o s s  (2*) opiera się na t em,  zresztą słu-
sznem przekonaniu  ma t ek ,  że dzieci ich są ►g^ęściami ich
ciała. A jeźli w pierwszych chwilach życia tego dziecka nie 
jest  jej ono pod  wpływem bolesnych przejść, z jego u ro­
dzeniem się połączonych, tak  drogiem, to póz'niej, gdy dla 
utrzym a.na g© przy życiu włoży wiele kapita łu  prac i trosk, 
staje się ono dla niej śvViatem jej myśli i uczucia. T o  głę­
bokie i silne przywiązanie matki do dziecka, uważanego 
przez nią za część własnego ciała, dopóki ono niesamo­
dzielne i małe, je s t ,  jak  powiada L o m b r o s o  (3 ), czynni­
kiem chroniącym ją  przed w y s tęp k iem , albowiem jej wy­
stępek  spada swymi skutkam i na dziecię, a przędewszystkiem 
nj.cae ją^-z dziecięciem rozłączyć.

Zaprze,czeniem miłości, instynktu  macierzyńskiego by ­
łyby tak  częste zbrodnie spędzenia płodu i dzieciobójstwa. 
Zbrodnie  te atoli, o ile nie są wyłącznym wynikiem p ró ­
żności lub innych błahych  czynników, stanowią wedle H. 
G r o s s a  czyny wywołane rozpaczą (Vcrzweiflungstat) nad 
tem, co ma dla niej przykrego, bolesnego, upokarzającego 
nastąpić z chwilą zostania matką. »Tylko olbrzymie brze­
mię socyalne skłania m atkę  do dzieciobójstwa« powiada 
E l  l i s  (4). K obieta , k tóra  macierzyństwo s-we m a opłacić 
niesławą, odtrąceniem  przez społeczeństwo, nędzą własną 
i spjjego dziecka, gdy dziecię swe zabija przy porodzie, 
działa w stanie niezwykłego nastroju umysłowego. S tąd  też

o tacza’ ją  do pewnego stopnia współczucie społeczeństwa, 
stąd oceniają ustaw odaw stw a czyn jej o wiefe łagodniej, 
niżby to bezwzględnie branej jego doniosłości odpowiadało.

W spom niałem , ąe z biegifem czasu przywiązanie i mi­
łość matki do dziecięcia zwykła wzrastać. Rozpacz nad 
skutkami m acierzyństw a, nie uświęconego węzłem małżeń­
skim, jak każdy afekt przelotny, mija wkrótce, rozstrój cie­
lesny, porodem  wy,wpłany, również ustępuje. G dy więc prze­
staną d,ziałae te e-hynniki, k tóre zbrodnię dzieciobójstwa 
^Szyaiły słusznie przestępstwem uprzywilejowanym, a m atka  
dziecię swe pozbawi życia, to popełnia zbrodnię, teraz ni- 
czem już* nie dającą się usprawiedliwić, morderstwo tem 
potworniejsze, że sprzeczne z najnaturalniejszym wrodzo­
nym instynktem.

W obec  tak  potw ornego czynu usiłuje zvęykle myśl 
ludzka wynalez'ć jakąś o>koIiczność łagodzącą, zdolną uspra­
wiedliwić lub zmniejszyć jego grozę. Okolicznością, mogącą 
usprawiedliwić w zupełności zamordowanie dziecka przez 
m atkę  Lest tylko obłąkanie  matki trwałe lub przemijające, 
to drugie tylko wtedy, gdy istniało chwili popełnienia 
czynu.,"Przemijający stan ob łąkania  w myśl § 2 b) ust. k 
istniał niewątpliwie u A. G., 22 -letniej.kjiony dostatniego 
włościanina, SJobiety znanej we wsi z łagodności, k tóra  jej 
nie dozwalała n igdy naw et pkurczęc ia  zabić«. Życzeniem 
jej gorącem  było postać matką. Została nią z końcem  dru- 
fgiego roku szczęśliwego pożycia z mężem. Poród odbył się 
łatwo, a matce, silcie niedukrwistej, brajcło pokarmu. W  kilka 
dni po-porodz ie  poczęły się jej z.widywać przy zamkniętych 
oczach niepokojące postać , toteż z obawy przed mmi 
wstrzymywała się od zamknięcia oczu i od snu. Ósmego 
dnia  po porodzie zostawsgy sama w d o mu ,  doznała nagle 

jązumu w głowie, ogarnął ją  nieokreślony lęk, poczem wy­
łoniła się w jej umyśję nagle  myśl, skłaniająca ją  do zabi­
cia swego, tak gorąco pożądanego dzięęka. Teraz wzmógł 
się jej lęk, wystąpiło uczucie nudności, k tóre  do tąd  ją  tra­
piły, aż wstawszy z łóżka i wzią\vszy nóż kuchenny, po­
derżnęła nim dziecku gardło. Następnie położyła dziecię na 
łóżku obok  siebie, f o  spełnieniu czynu doznała odr^zu psy­
chicznej ulgi, a uczucie to zrazu nie pozwoliło jej zastano­
wić się nad czynem i zdać sbbie z niego sprawy. Dopiero 
po upływie pew nego czasu ogarnął ją  żal i rozpacz za za- 
bitem dzieckiem, zaraz też do czynu się przyznała. D odać 
winienem, Że A. G. pochodziła z rodziny, nawiedzonej' p a ­
daczką o ciężkim przebiegu. Dłuższa obserwacya!M\. G. 
(wspólnie z Prof. Ż u ł a w s k i m  dokonana) nie stwierdziła 
już żadnej psychozy. W  przypadku powyższym wynikało 
zabójstwo gorąco uprągnionegó, pierworodnego, ślubnego 
dziecka z pobudek  chorobowych, t. j. z przemijającego obłą­
kania w czasie,- gdy  ono trwało. Toteż w myśl orzeczenia 
uwolniono A. G. od dalszych dochodzęń sądowych.

Grozę takiego czynu, popełnionego przez m atkę  w sta­
nie niewątpHwego zdrcfńda umysłowego mogą łagodzić Wy­
jątkowe warunki, k tóre  ją  do niego skłaniają.

Tak ie  wyjątkowe warunki zachodziły w dwóch oce­
nianych prffezemnie przypadkach. W pierwszym z nich sta­
wała 28 -letnia dziewczyna przed trybunałem  przysięgłych 
pod  zarzutem zbrodni m orders tw a , popełnionego na swetn 
nieślubnem* 8-miesięcznem dżiecku, k tóre  wedle własnego 
przyznania  utopiła w stawie. D ziew c^ym  ta ,  do tąd  n iepo­
szlakowana, oddała  wkrótce po odby tym  porodzie dziecię



swe rra wychowanie, sama zaś objęła obowiązki mamki. 
Przeważną części swej stosunkowo wysokiej płacy- musiała 
oddawać żywicielce swego dziecka. Pó upływie Jgśmiu mie­
sięcy straciła służbę, a z nią i dochody. W ychowawczyni 
zwróciła jej dziecko. Mie imając zńibąd wsparcia, oddalana, 
przez znajom ych, udaje się db jedynych dalszych swych 
k rew n j^h  z p rośbą  o przyjęcie dziecka. S potyka  ją przykra, 
rubaszna odpraw a i to w pśźnej porze jesiennej. Rozpacz 
i głód ogarnia dziewczynę. Bez noclegu podąża o głodzie 
i chłodzie z dzieckiem napow rót do odległego miasta. Znu­
żona d łu żn y m  pochod§pi, staje nad stawem i tu ogarniają 
ją  zbrodnicze myśli, doradzające jej pozbyć się dziecka 
pPSez wrzucenie go do stawu. Następuje «długa wałka; jak  
sama zeznała, modliła się, aby się pozbyć tych myśli, lecz 
tw arda rzeczywistość do tąd  jej spokoju nie daje, aż szyb­
kim ruchem wrzuca cteiecke do stawu, a poftęm^zpvrraca się 
w obcej wsi do posterunku ' żandarmejyj i o czynie swym 
donosi. T en  przytoczony bieg wypadków, stanowiący wdzię­
czny tem at dla nowelisty, potwierdź® śteisłe śledztwo, któ- 
regn wynikiem rozprawa sądowa zakończona uwolnieniem 
dziewczyny od winy i kary. Drugi p rzypadek jeszęze j a ­
skrawszy. Młoda dziewczyna rodzi w zakłacfcie położniczym 
nieślubne dziefcia. Nieśżczęśliwym zbiegiem okoliczności nje' 
posiada żadnego pokarm u w piersiach. W yda lona  po upły­
wie kilku tygodni po 'odbytym  porodzie z zakładu, nie 
otrzymuje przez pom yłkę miejsca w innym publicznym za­
kładzie dla swego dziecka, k tórego nie może karmić. Po­
zbawiona środków  d®-utrfzymawat wybiera  £>ę pieszo w da­
leką drogę do krewnych. W  drodze dziecię wygłodzonętłpo- 
czyna kwilić. I znowu ogarnia m atkę  rozpacz, czy dziecię 
doniesie żywe do krewnych. W  szczerem polu topi dziecię- 
w strumykh, a mróz, k tóry  w necy  ffcirui- lodem fatep po ­
zwala się zafchować zwłokom dziecka w bryle lodowej jako  
dowodowi zbrodni, spełnionej w Wyjątkowych 'Warunkach.

Czyny matek, podobne  do opisanych, choć nie mogą 
już korzystać z ' ła g o d n e g o  przepisu, określającego iSotę  
zbrodni dzieciobójstwa, są przecież czynami rozpaczy, po­
pełnione pod naciskiem »brzemienia -Socyalnego* i to odej­
muje im piętno potw orności,  budząc współczucie dla nie- 
szszęśliwej m a tk i , k tóra  go przed czynem niestety znalez'ć 
nie mogła.

Potwornym i stają sięj^czyny matek, któreś nie z obłędu, 
afektu lub z rozpaczy, lecz na zimno, z egoizmu t. j. z nie­
chęci łożenia trudów  i kosztów na wychowanie swych dzieci, 
pozbawiają je życia przez znęcanie się nad nimi. Czyny te 
są niestety czł^te i częsęiej jest matka, niż ojciec, ich sprawcą. 
W edle  E l  l i s a ,  przypltda we Włoszech na i .gso ojców, za­
bójców, 477  m atek  *zabójczyń swych dzieci. Angielskie- zaś 
towarzystwo^lcipieki nad dziećmi doniosło w r. 18 9 1  wła­
dzom sądowym o 347  ojcach, a 356  matkach, znęcających 
się nad własnemi dziećmi. Zarazem zaznacza E l i  i a  z W  
i w razach znęcania się ojc^w nad dziećmi, bywa m atka  tą, 
która  ich do tego nakłania. Wrćszcie bywa znęcanie się, 
m atek  nad dziećmi okrutniejsze niż ojcdw. Jęśeli sijjptedy 
zważy te wysokie liczby s tó t^ ty t ż n e  przypadków  nieludz­
kiego bbchodżenia  się rodziców, a przedewszyftjdem m atek  
z własnemi dziećmi, nad to  liczne przypadki Śmierci niem o­
wląt, oddanych  przez matki w ręce »fabrykantek aniołków«, 
^^■można śmiało za K r a m s e m  (5 ) przyjąć, że »miłość d® - 
własnego potom stw a musi posiadać w ludzkości płytkie
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korzenie, skoro egoizm tak  łatwo i często ją t łum ;«. Ponią- 
waż zaś jak  słusznie zaznacSi K r a u e S f  wzmaga
się z w’ck,'em człowieka, przeto cz-ęstśzfc są morderstwa, 
popełnione przez rodziców na dzieciach, n i l ' ojcobójstwa 
i matkobójstwa.

Uderzająco częste są znęfcania się i morderstwa, B P  
pełniane przez rodziców, a zwłaszcza przez matki, na dzie­
ciach, zrodzonych przed sdubem, zawartym później z ich 
ojcem. ZdJrJpiłohy się raczej , af' dzieci te j a ł ^  fbwoc d o ­
boru płciowego”, miłości, a nie rachuby zimnej i konwe­
nansu, powinny b£ć podwójnie; wielokrotnie droższe od tych, 
których poczęcie osłaniał już węzeł małżeńhki. W idocznie 
jest wspomnienie hańby Sącyalnej, choć obecnie pokrytej, 
zawartem pwzniej małżeństwem, silniejsze dla takiej kobiety, 
niż wspomnibnie miłości, k tó ra  do hańby  ją  powiodła. Mor­
derstwem dziecka tego chce kobieta  niejako* zetrzeć plamę 
Sromu z siebie-, lecz udać* się jej to ’hię może, jak b o ha te r ­
kom dram atów  Szekspira i Słowackiego nie udaje^się ze­
trzeć plamy krwawej zbrodni. Co więcej usiłowanie jej 
czyni dawną i zapom nianą hańbę dopiero głośną.

W  przypadku, k tóry poniżej joodaję, był ojciec zabójcą 
swego przed ślubem s p ł o d z o n e j  syna. Udział matki w za­
bójs tw u" d-zjecką*1 polegał na tem, żfle nie 'występowała nigely 
w jego obronie i zachowała sjg względem jego smutijpyb 
losu obojętnie. Być może jednak, że męża swego a ojca 
dziecka do surowości względem syna Zachęcała.

K. D. d w u le tn i , przed ślubem urodzony syn m ałżon­
ków D., chował s ę  p rż e S  trzp miesiące per ślubie swych 
rodziców na wsi, a żywicielka jego polubiła dziecię bardzo. 
O ddała  j a  rodzicom, jgdy przestali za me- płacić. Powitanie 
dziecka było ze s trony matki oziębłe, ze s trony ojca szorstki-e. 
W k S t c e  potem wpłynęło doniesienie do władzy, ż o jn a ł -  
żonkowie D. znęcają się nad swem dzieckiem. Zarządzono 
wskutek tego* zbadanie dziecka przez lekarza sąddweg-o, 
k tóry  nie stwierdził u niegOgjżadnych obrażeń. Świadkowie 
jednak  zeznali, że m a tk a ,  dowiedziawszy ,się o doniągjeniu 
do wSdzy, Składami przyspieszyła ustąpienie sińców7, jakie 
dostrzegli na ciele dzieoka. Pewnego dnia widział świadek 
M ., jak D. w i/.Wsit- swej bił dziecię i jak w kró tse  potpm 
nagle uciszył się płacz dziecka ifl oboje małżonkowie po- 
caęli je ratować wrz*komo z pow oda  przypadkow ych >ispa- 
zraów!. Dziecię zmarło, a sekeya sądowa jego  zwłok, do- 
konanŁ.,24 . listopada 1 9001 w* zakładzie dała w ynik , k tóry  
podaję  w skróceniu:

Z e w n ę t r z n i e :  Zwłoki chłopca dobrze zbudowanego, licho 
odtywionegp, 73 ctm. długie, okazują: na czole trzy sińce, 
w środku tylogłotaia i nad kością boczną lewą po jednym sińcu 
wieflcości halerza, na poliifcąku prawym przeczos krwią podbie­
gnięty wielkości dużego grochu, nad i pod prawą gałęzią 
żuchwy po sińcu wielkości korony, na lewym paliczku t ẑjy 
ustępujące sińce wielkości grochu, na wewnętrznej powierzchn1 
środka wargi górnej trzy rany pionowe o brzegach Strzępia­
stych, ikrwią podbiegniętych, z tych środkowa l 1/* ctm. długa-, 
drążąca .do skMy, boczne zaś ‘/j ctm. długie przenikają tylko 
błonę śluzową. szczycie barku lewego, na ramieniu lewem 
z przodu i ósewnątrz, na biodrze lswem, na łbkciu prawym, na 
przedniej powierzchni uda prawego, na kolanie i pośladku pra­
wym razem 19 sińców, dochodzących do lyiełkości korony., 
Nadto na przedniej ścianie klatki piersiowej i na wszystkich 
kończynach liczne, drobne, krwią nie podbiegnięte otarcia na­
skórka.

W e w n ę t r z n i e  stwierdzono obfite wynaczynienie krwi 
między’ oponą twardą, a miękką, oraz podbiegnięcie krwawe 
pod oponą mkfjkiBfficzytu półkul mózgu i podstawy płatu po­
tylicznego i skroniowego lewego. Prócz zserowacenia gruczołów
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oskrzelowych; midrne^o rozszerzenia komórek bocznych mózgu 
i niedokrwienia narządów wewnętrznych był obraz sekcyjny zre- 

-aztą ujemny.
O r z e c z e n i e  (^piewaió: PrzVczyną śmierci dziecka

był k rw otok  śródczaszkowy, wywołapy, sądząc z licznych 
-sińców, liczniejszymi urazami, zadanymi przez drugą g^obę 
narzędziem tępjrfi, nie dającem się bliżej określić. Tuczne 
krwią niepqdbiegni,ę,je o tarcia  naskórka na ciele powstały 
najpraw dopodobniej po śmierci przy akcyj ratunkowej.

Przy rozprawie głóWpej tłumaczył obwiniony ojciec 
uśmierć dziecka przyrpadkftjj^m upadnięciem na podłogę 
i uderzeniem sjeko bok  łóżka. W  orzeczeniu zaprzeczyłem 
nąpżliwpści powstania krwjotpku śmiertelnego w sposób ptj-" 
dany ,przez ojca z uwagi na liczne, po cajRrc niemal cieje 
rozrzucone sińce. .Matka dziecka uchyliła się od zeznań. Sąd 
przysięgłych uznał D. w innym  zabójstwa, popełnionego na 
d z i ^ k u ,  poezem D. został zasądzony na 12  lat ciężkiego 
Więzienia.

 ̂ Jifjeludzkim był postępek  matki w następującym  przy- 
pPPftu. M. G<. dziewczyna lat dwadzjeśoią kilka licząca, wy­
znania mojż., nie chcąc nadal ponosić kosztów utrzymania 
sw egą  nieślubnego jednoro.cznęgó; syna , odebra ła  go dnia
24 . lutego z. r. od wychowawczyni i porzuciła wieczorem 
tegoż dnia w piwnicy domu, w k tórym  pozostawała w obo­
wiązku. 'fjył to czas gwałtownych m roiów. W ychowawczyni 
wzbraniakrsię rfnatce wydać dziecię z powodu jego niedom aga­
nia. Dnia 2 5 , lutego znaleziono dziecię ifcRtwe w piwnicy,
a .^ekcya  sądow a, w ykopana w zakładzie, dała wyni k ,  po ­
dany  poniżej w sk rócen iu -

Zwłoki chłopca dobrz" zbudowanego i odżywionego, 69 
cm. długie; plamy pośmiertne żywo czerwone na całej przedniej- 
pfawej powierzchni ciała. Na ciele (^twierdzono prócz drobnych 
otarć naskórka, krwią niepodbiegniętych, rfflzmie"zczonych nad 
gezem czołowym lewym, na lewem skrzydle nosowem, na bródce 
i na kończynach , 1 okrągły ubytek na lewym policzku, j 2 , cm. 
w średnicy licżący, lejkowato w tkankę podskórniyjzagłębiony, 
krwią niepodbiegnięty, ha brzegach wyraźnymi, podłużnymi row­
kami pokryty. Wewnętrznie stwierdziła sekcya nieżyt oskrzelowy 
i błonicę gardła.

O r z e c z e n i e  opiewało: Stwierdzone sekcyą zmiany 
chÓrobowG, jak  nieżyt oslferzóli i błonica giirdła^ są zdolne 
wytłumaczyć przyczynę śmiwci dziecka. Mimo to jednąk  
porzucenie dziecka, do tknię tego  temi chorobami, w piwnicy 
w czasie silnych mrozów i bez opieki musiało śm ierć ' co- 
najmniej przyspieszać, a mogro ją  też niezależnie ‘ttjd tych 
chorób wywołać. Choroby*!sekcyą S twierdzone u dziecka są 
ciężkie, lecz irtogą* być wleczone, toteż nie można wyłączyć 
możliwości, iżby się one dały u dzieckS* d a n e g ^  usunąć, 
zwłaszcza, &e dziecię było siJićej budowy i dobrego odży­
wienia. N^wet gdyby  cp dziecię było zupełnie przedtem 
zdrowe, a znalazło się w piwnicy przez całą noć^w czasie 
p anu jących , nigzr^yjple^silnych mrozów, byłoby ono naj ­
praw dopodobnie j utraciło żyćije wskutek zmarznięcia. Uby- 
tejW kćry n ^ p o l ieżk u  lewym powstał niewątpliwie po śmierci 
dziecka, a pochodził 7fd ogryzienia zwłok przez szczury.

PrzywaediSiene przypadki przechodzi grbzą inny, k tó ry  
mi.ftęhi śposobnoąć ' oceniać na j fo d s t^ d e  aktów. W^prSy- 
p i l k u  tym, typzącupi sie około 7-letm'ęgo chłopczyka, zm ap ' 
łego, jak  to  stwierdziła śćkcya sądowa jego  zwłok, z roz- 
ległej gruźlicy płuc, ztfęćała"się m atka  nad dzieckiem W spo- 
sqb okrutny., Węjlle zeznań licznych świadków kąpała  ona 
dziecię choruWite stale w zimnej wodzie, przyczem nacie­

rała ciało jego kawałkiem lodu zamiast m y d ł a , wyrzucała 
dziecię zimą w koSżuli do zimnej sieni, ab)%5ię przewie­
trzyło i nie cuchnęło, ile razy się, ią nieczyściło, oddając  pod 
si0fi£|e mocz lub stolms, Głbąl-ziła jc, teteż widziano niąrąz 
dziecię zbierające na śmietniku lubjfey zlewach porzucone 
kaWałki' chleba lub odpadki ziemniaków i innej strawy 
i pożj^wiające się nimi. Częsfe hiła dziecię harapem, popala  
je, kłuła szpilkami lub p.vz}rpićkala mu żelazkiem do włqsów 
nos lub caęści płciowa! W ypchnąw szy gp do ustępu, pole­
cała mu w ustąch przynosić kawałek własneg® -kału na do- 
w 4kł, ż«|ę1dbył potrztebę, że się więc nie zanieczyści, akgdy 
się Zanieczyścił, nakazała mu pod  groźbą zlizywać nieczy­
stość. G d y -n a  kró tko  przed śmiercią oddał stolec pod  sie­
bie, zwlokła, gro z łóżka na pojjBBgę, uderzyła g p  ręką  po 
pośladkach  i na podłodze leżeć kazała. Tutaj też, t. j. na 
twardej podłodze dokonało  dziecię iście męczeńskiego ży­
w o ta .- Sekcya sądowa jego zwkikl^twieiidziła pspez r ^ e g ł e j  
gruźlicy płuc liczne sińce na głowi#, a mianowicie na czole, 
n ad  kośćmi ci-emieniowemi, na ty łog łow iu , na pq,wiekach, 
klatće piej-aiowejy-biodrze prawem i goleniach, do wielkości 
talara dochocjaące.

Ponieważ orzeczenie ‘ fibducentów o p ie w a ło  niestano- 
w R o, zażądał s4<S > orzeczenia dodatkow ego na pytanie, czy 
postępow anie  obwiniónej przyspieszyło rozwój choroby śmier­
telnej dz.ieę® i jśgo'£,mievć. Odpowiedz w ypadła  twiercpWjo 
z zastrzeżeniem.; że dgdania  świadków ca. d o  znęcania się 

‘cfbwinionej nad dzieckiem odpowiadają  prawdzie^ Ze w da- 
nyrn przypadku obchodzenie się z dzieckiem musiało być 
okrutne, nie '.mogło uldgać Wątpliwości, albowiem , gdyby 
nawet część ztaznań świadków, i to znaczną, policzyć na 
karb -przesady wynikłej ze spóźnionej ich l i tośc i , to i tak  
pozostały  nawet kw adratow y pięjiwiasteb .zbieli zeznań łącz­
nie z licznymi, sefccyą Stwierdzonymi sińcanai na ciele dzie­
cięcia dow*odził aż nadto  wymownie winy przewrotnej 
kobiety.

Trzym ając się założenia, zamieszczonego w  nagłówku, 
nie wspominam o przeważnie sm utnym  losie tych dzieci, 
które  dostają się w ręce?,-zawodowych wychowawczyń lub 
karm icieltk , zasługujących najczęściej na u tarte  już rniauo 
»fabryliantek aniolków«. Kazuistyka zakładu i własne są- 
dotł'o*lel}:arskĄlti5 św iadcfin ie  dostarczyłoby w tej mierze 
dosyć przykładikw dla ob jaśnienia , ile cierpień i męczarń 
znoszą ci mali .za winy niopop&łnione. Mimo odpowiednich 
pżzepisów ustawowych zło w tej mierze ciągłe się szerzy, 
a jego przyczyną, jedną  z licznych , jest obojętność tych, 
którzy patrząc na nie, ni^1 znajdują tyle energii, by o niecn 
na c£as fcarwiadoinić władze. Spóźniona litość, objawiająca 
się słowy wymownymi wobec sądu wtedy, gdy już śmierć 
uwolniła ofiahę od udręczeń , stanowi owe »lzy isobacze«, 
o których niedawnp zmarły* nasz p.oeta wspomina.

P iśm iennictw o. i-j Ew a. Ajat II,I, dramatu. — 2) K rifflin alP sy­
chologie. Leipzig 1905. — 3) Loiiibroso, Ferrero: ŁSa Weib alPYerbreche- 
rin u. Prostituirte. HambiKg 1894. — 4) Mann u. Weib. Leiptdg 189 p — 
5) Psychologie des '^erbrechens: Tiibipńee 1884.



Z oddziału chorób zakaźnych szpitala św. Ludwika dla dzieci
w Krakowie (Dyrektor: Prof. Dr M. Jakubowski).

Przyczynek do prób leczenia płonicy surowicą.
Napisał

Di Adam Gettiich.

Pięć lat upływa w roku bieżącym *od chwili, “gdy na 
Zjeździe lekarzy i przyrodników niaseieckich w Karlgbadzie 
przeetetawil Dr M o s e r  wytworzoną przez siebie surowicę 
»przeciwpłonicźsą« i z a le c a ją ^  ją  wyniki lecznicze, uzyskane 
w wiedeńskiej klinice pedyat.rycznei. W  kilka miesięcy 
póz'niej, z wiosną r. 19 0 3 , .pa m i ę dz v n 3 r o d<ywym Zjeździe 
lekanskim w Madrycie, Prof. E s c h e r i c h ,  kierownik kli­
niki*, w której pracował M o  s e r ,  potwierdził, na podstawie 
dalszych doświadczeń, wywody jego  w całej rozciągłości, 
podniósł wartość i znaczenie nowej surowicy, dopatrując 
się w niej nawet swoistego leku przeciw płonicy.

* T e  wiadomości wywołały łatwo zrozumiałe zaintere­
sowanie się i ruch w śtSśgcie bakteryologbw i klinicystów. 
W kró tce  zaczęto z wielu stron donosić Ojźw.ykonanjich d o ­
świadczeniach i Ipracaóh w tym kierunku, a publjkacye te, 
zapełniające w następndm trzechjeciu czasopisma fachowe, 
brzmiały w większości wcale korzystnie dla nowego . środka- 
W  dwu ostatnich latach stały się jed n ak  znacznie-irzacjszemi.

Jak  wiadomo, próby stc^pwania surowic (przeciwpa- 
ciorkowcowych-) w JeczŁniu płonicy są dawne, tak  niemal, 
jak  dawno zgodzono się uważać p ac io rk o w ca 1 za czynnik 
wielkiego znaczenia w etymologii tej choroby. Ze d robno­
ustrój ten odgrywa tu  znaczną rolę, godzą się Wstetyscy: 
jedni, uważając paciorkowca za właściwy zarazek choro­
bowy —  i ci s% -dzisiaj w mniejszości, drudzy — a tych 
znaczna większość, pnzyjmując, że nieznany nam  jad  płom- 
czy, wtargnąwszy do ustroju, stwarza dla paciorkowca ko ­
rzystne do rózwoju warunki, i źe potem  paciorkowiec w y­
ciska piętno na -obrazie klinicznym choroby, wskazującym 
Wielu rysami na  jego dom inujące w zakażeniu znaczenie. 
To też i jedno  i drugie zapatrywanie pozwalało spodziewać 
się wpływu surowicy p rzec iw pkc io r"w cow ej na przebieg 
choroby i usprawiedliwiało p róby  stpsowania licznych jej 
odmian.

Po raz pifrtyszy użył,i w leczĘ.iiu p ł o n i ą  siirowicy* 
Marmorka J o s i  a s  (wspólnie z jej twórcą) przad 10  laty, 
w- paryskim »H-ópital Trousseau«. Była to znana powszechnie 

nużywania w? cierpieniach ściśle paciorkow cow ych, spra­
wach rtipnych i sbptycznych — surowica przeciwp ąsior- 
kowcowa. Ani p róby  J o s i a s a , ani aąlsSSjB Ę g±h f i  y e g o,
B o k a y  a i i.) nie dały wyników godnych  uwagi.

Surowice p ó ź n ie j s i , , j a k  A r o n s o a - a ,  B l u m e n  t b a l a ,  
Me  11 z e r  a ,  z k tórych  pierwsza Śajwięraze obudziła zajęcie 
( G a n g h o f n e r ,  M e n d e l s o h n ,  B a g i n ^ - y l  nie różnią 

ŁLc zasadniczo od pierwotnej surowicy ' M a r  m o r k a i w y­
wierały ■ również wpływ bardzo 1 mało znacząc)-’ lub nie w y­
wierały żadnego wpływu. Nie różniły, się od wspomnianego 
wzoru i surowice, wjyrabiane u nas: P ro f  B u j w i c C a  w  K ra ­
kowie i Wł. P a 1 m i r s k  i e g o Hv Warszawie. Surowica B u j -  
w i cl a, już od roku 1 S0* wytwarzana, odbiegała w tem ocl 
sposobu M a r m o r k a  (mianowicie w póź-mejszych seryach), 
że p a c io rk o w e j  mające służyć do hodowli, ni.^ pochodziły, 
jak  tam, z ognisk rjppnych, lite będących w związku z p-ło-
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nicą, lecz z takichże ognisk, powstałych w przebiegu pło­
nicy w przypadkach, zakończonych śmiercią, dalej w  tętn, 
że do pożywek bulionowych, na k tórych hodowano d robno­
ustrój, dodaw ano (Surowicy ludzkiej. W  r. i 8q 7 surowicę te 
stepowano celem doświadczeń w krakowskim szpitalu św. 
Ludwika; mówił o niej P ro f  B u j w i d  na posiedzeniu R a ­
kowskiego Towarzystwa l e k a ^ k ie to  w jesieni roldj 19 0 2 . 
(p. »Przegl. lek.« 1 9 0 -, Nr 7 ).

W ystąpienie i pubhkacye  M o s e r a  wpiłynęły na 2a_ 
■i^dniczą zmianę surowicy krakowskiej. Przyrządżana od r. 

1903  i dostarczana odtąd  na O ddzia ł  płoniczy Lazpitalą św. 
Ludw ika surowica jest  analogiczną .do ftjóserowskiej.

Pomysł M o s e r a ,  jakkolwiek oparty na tH:h samych 
danych  naukowych, jakmmi rozporządzali poprzednicy, p o ­
legał na  odm iennem  od tam tych rozmiłowaniu. Badania 
bakteryolog^pzne, jego własne i szeregu poprzedników, wy­
krywały sta |tA>aęiorkowca we krwi i narządach wewnętrz­
nych u chorych i u zmarłych na płonicę. Pomiinq, że znaj­
dowano go i w przypadkach  niepowik|anych, » czystych «, 
obecność jego była przyjm owana jedynie za wynik zaka­
żenia następowego. Przeciwnie do owego powszechnego za­
patrywania, nabrał "Mo s e r  p& ekpnania  z licznych własnych 
badań, że paciorkowiec wyhpdowginy ze krwi serca lub 
płynu mózgowprdzeniowego przypadków  świeżych i »czy- 
stychk, jest  właściwym zarazkiem chorobowym. Nie zrażała 
go niemożność wrW b b n ie n i a  tego paciorkow ca , z pośród 
wielkiego szeregu pokrew nych gatunków, jnknpow zią ł  myśl 
dowietjzeiiia jego swoistości papdarocą działania klinicznego 
surowicy, wytworzonej ze wszystkich o trzym anych w ho­
dowli szczepów. (Przeciw,ui%, b o w ie m , jak  M w r m o r e J ? ,  
^„^gędnie  ze zclanjem D e n y s a ,  v ą n  d e r  Y e l d e g o  i i .  
nie u.ważał liczny-ch odmian paciorkowca za jeclnośtkg ga­
tunkowy). Rozumowej, że gdy tegp rodzaju surowica wywrze 
na przebieg choroby działanie swopjfe, to będzie to nie­
wątpliwym znakiem , iż wśród, szeregu niewyodręt^nionych 
szczepó w tH a jd u je  się i łó w  właściwy, poszukiwany. Rozu­
mowanie to nie jesjk dostatecznie naukowo ugruntowane, 
jednaką dopuszczalne, gdy siękgważy, że nietyjko otrzymane 
ze z"włok zmarłyćh na płonicę hod®wlę. paciorkow ca sa tak 
różne pod względem morfc#* i biologicznym, lecz żę..i roz­
maitość poszd ęg ó ln y o h  i0jpidemii płonicy jest nieporównanie 
większa, niż innych chorób zakaźnych. T a k  więc surowica 
M Gis esc a jest  wieloryartościową ,(»polyvtalent«).

Drugim punktem , odróżniającym sposób M o s e r a  od 
poprzednich, jęsL zarzucenie zaleconego przez M a r m o r k a  
przeprowadzania p a c io ^ S w c a  przez zwierzęta, a k to łe  miało 
na celu wzmożenie, i to znaczne, jego jwgMBóśći. Doświad­
czenia P e t r u s c h k y e g o  i K o c h a  dowiodły, że Wyhodo­
wany z ustroju ludźkiggo paciorkowiec, przez s z c z e p ie n ie  
na  królik ' powiększa niezmiernie swoją, jadowitość, lecz 
tylko wobec królika; chorobotwórczość jego dla człowieka 
równocześnie ginie. O doniosłości tego is.ągzegółu przekb-1 
nywały również badania  L. M e - j ^ r a ,  dowodzące, że het- 
doafla paciorkowca, przeszczepionego przez zwierzęta, traci 
d o tych czaso w ą^d o ln o ść  ąglutynacyi wobpc danej surowicy. 
M o s e r  poprzestał więc na hodowaniu paciorkpłycą na 
sztucznej p o ż y j e  (bulionie).

Nowością również, wprowadzoną praez M o s e r a . ,  y  bę­
dącą w logicznym związku z cajpś^iią,, pomyślą, j^st s toso­
wanie wielkich ilo.śęj surowicy, dzig-s^ęćkrotnie p rŁ w y źsa t-
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jących dawki, powszechnie do tąd  używane. Zalecenie, by 
wstrzykiwać naraz io o — 200  cm .3 i więcej surowicy, ś rodka 
prawię nieznanego, i to dziecku kilkumiesięcznemu, wywo­
ływało początkowo Zdziwienie i niedowierzanie, a z czasem 
dopiero znalazło przekonanych naśladowców.

Doświadczenia k liniczne z nową surowicą Prof. B u j ­
w i d a ,  z których pomzój zdajemy spraw ę, a wytwarzaną, 
jak  już wspomniano, według zasad M o l i e r a ,  rozpoczęto 
w szpitalu św. L udw ika  z począlpbłem roku 1903  i p row a­
d z o n o 1 2 małemi lub więkssemi przerwami do połowy roku 
19 0 5 . Z obfitego sitoSunkkwo m ateryału  nie korzystaliśmy 
bezwzględnie, lecz wybieraliśmy do doświadczeń przypadki 
jedynie  ciężkie i najcięższe, stosując surowicę ogółetn w 4 7 . 
W zgląd  na chorych wobec nieznanego w srodka, wywołują­
cego zresztą — jak to od początku się pokazało — dosyć 
cSSste i wcale poważne odczyny, tłómaczy to postępowanie. 
A chociaż jes t  to szczegół dla oceny  nowej surowicy nie­
korzystny i spostrzeżenia nasze tem samem nie nadają  s«ę 
do czysto liczbowej ststtyśtyki, nutno to nie tracą istotnego 
znaczdnia. Bo doświadczanie noWeg®*sposobu lub środka 
leczniczego nie powinno i me mo*e polegać na fern jed y ­
nie, a£eb\, stosując go w szeregu przypadków, czy to z za­
chowaniem pewnego wyboru, czy bez tego, porównywać 
uzyskane statystyczne, odsetkowe da ty  z danemi, o trzym y­
wanemu w czacie przecl wprowadzeniem owęgo środka, lub 
z takiemiż danemi zakładów leczniczych, w których go do­
tąd  nie używańo. Braki, leżące w poćżątkowej nied®skona- 
łości zabiegu, czy leku, choćby tylko natury technicznej, 
Wytłómaczalna doń nieufność ze strony  ̂ stosującego, muszą 
Wpływkć na ocenę i ostateczny wynik czynionych prób. 
1 jeżeli s ta tystyka dozwala czynię wnioski tylko z zastrze­
żeniami i wogóle mało przyczynia się do -oceny i sprawfei 
dliwej krytyki doświadczeń i badań  klinicznych, to wartość 
jej spada  prawne do -akra, gdy chodzi -o okres pierwszych 
p rób  s to s o w a n ia  nowego śęodlla.', gdy liczby statystyczne są 
jeszcze znikająęo małe i przedewszystkiem, gdy  chodzi 
o chorobę tak  niSBbliczalną, jak  płonica.

Prócz zmienno^cipĘiwiem przebiegu w poszczególnych 
^przypadkach, powszechnie znanej,ką (zdumiewającej niespo­
dziankami bardzo nawet doświadczonego lekarka, jest szcze­
gólną właściwością 'p łonic) różnorodność epidemii. T.ak 
zwaify genius epidemicus nie maww .żadnej innej chorobie 
takiego znaczenia, jak  tutaj i to nifety-lko co do stopnia jej 
nasilenia, lefcz i ćo do *występe-w^nia powikłań In. p. zapa­
lenia .nerek). 'Dbserwacya kliniczna jest dlatego jedyną 
drogą, której w rym razie trzymać się możemy i jest też, 
zdaiiiem naszem, wystarczająca. Wszystko, co w przebiegu 
choroby odbiega  od znanego nam  z doświadczania obrazu 
klinicznego, najdrobniejszy rys i mało znaczący kiedyindziej 
szczegół należy uwzględnić i dokładnie  zapisać i co do s t a ­
ł o ś c i  występowania okżeśjić. Nie wystarcza rokowanie co 
doM ycia, lejrarz mitsi isóbie nakreślić w myśli na podstawię 
sweg'0 doświadczenia szkic przebiegu, jarki choroba  bez su­
rowicy przyjąćby nii&fa.

WyiriHi stąd jasno trudność dla mającego zdać sprawę 
z takich spdsti^eżćń. Wiele wrażeń,.odniesionych przy łóżku 
chórego, nieraz bardzo znamiennych, blednie lub ginie zu­
pełnie d l#  czytelnika, dlat>e'go, że często trudno je przed­
stawić przyjętemi nazwami lub wsunąć w szablonową ru­
brykę pewnych objawów klinicznych.

Trudności, jakie towarzyszą doświadczeniom z óbecną 
surowicą, s|i licz porów nania  większe oBj t y c h , na jakie 

1 napotykali poprzednicy nasi, k tórym  przed k ilkunastu  laty 
wypadło wy&awać pierwszy sąd o surowicy przeciwbłoni 
czej. Tylko  pozornie w ydają  §ję warunki dzisiejsze tak  p o ­
dobnym i do ówczesnych, w gruncie rzeczy są zupełnie różne. 
Surowica przeciwbłonicza dostała się' do kliniki, gdy  znano 
dobfiję i p rą tek  błoniczy i jego jad, a skuteczność surowicy 
samej udow odniono już na z\y,ierzętach i umiano ją  nawet 
dawkować. Dostała się do kliniki —  jako lek. T u  zupełnie 
inaczej. W ytw orzono suroijwcę »przeciwpłoniczą«, zanim 
poznano przyrodę i zaraćek płonicy. Tw órcy  tej surowicy 
oddają  klinice środek, im samym bardzo mało znany, 
a spO£ttyie#enia kliniczne m ają nietylko rozstrzygnąć, czy 
on wogółc jest lekiem, *\y J a k im  kierunku i z jak ą  siłą 
wpływa na przebieg choroby, lecz, co więcej, mają okre­
śleniem jego działania przyczynić się, i to w znacznej części, 
do wyświetlenia przyrody choroby.

Przypadki, służące do nąszych doświadczają) pos tano­
wiliśmy podzielić, wzojjćm M o s e r a ,  na  cztery stopnie:
I. lekkie, II średnio ciężkie, 111 bardzo ciężkie, IV. stracone 
(moribundt'), nie uważając jed n ak  podziału tego za właściwe 
»r o k o w a n y «, a raczej za określenie jedyn ie  » |fanu  obec­
nego*. Do I. szferegu nie zaliczyliśmy żadnego z naszych 
przypadków, do II. —  1 1 , do —  3 1 , do IV. — 5

W  pierwszym 'dn iu  choroby nie zastosowano surowicy 
ani razu, w największej zaś liczbie p rzypadków  w trzecim 
i czwartym, najpóźniejszym był dzień ósmy. Surowicę s to­
sowaliśmy w Ilościach względnie znacznych — 5 0 ^ 1 5 0  cm 3, 
naśladując i pod  tym w zględem j f f i ps c r a ;  a wstrzykiwa­
liśmy w większości p rzypadków  jednocześnie całą ilość, 
50 — i oo cm 3, w kilkunastu zaś powtórzono dawkę po do ­
bie, nie przekraczając je d n a k  ogólnej ilości 15 0  c m 3. W strzy­
kiwano zawsze w powłoki brzuszne, w dwóch lub trzech 
różnych miejscach, zachowując ściśle przepis^ przeciwgnilnc, 
w czasie samego zabiegu, jakoteż przy opatrzeniu rany  ki

Omawiając poszczególne objawy kliniczne, zaczniemy 
od zachowania s ja ę ie p ło ty ,  która, inaczej jak  przy błonicy*)) 
gdzie jes t  objawem podrzędnym , ma tu znaczenie pierwszo­
rzędne, jako ściśle związana ze wszystkimi okresami sprawy 
chojjbbowej i towarzysząca każdćfnu prawie powikłaniu. 
Gorączka w płonicy niema, jak  wiadomo, swojej znam ien­
nej krzywej, jednak  za najczęstszą jej postać uważać n a ­
leży tę, 'gdzie po wzniesieniu, albo nagłem, albo 2 — 3 ,tsto- 
pniarni, zatrzymuje się na pewnejf* wysokości tylko krótko, 
pojełzem w dniach kilku sfnida powoli, dachówkowato, często 
ze znacznemi zwolnieniami (f. repiittens). A lbo też zatrzy­
muje się na szczycie wzniesienia lub w pewnym punkcie 
obniżania się (szczególni®€|lioło 38 °) przez dni kilka tak, 
że do prawidłowego poziomu spada  gdzieś w połowie d ru ­
giego tygodnia. W qgóle  powolne opadanie  gorączki (per 
lysimm  ufeażać naLeży za zwyczajne, zaś spadki przełomowe, 
jakkolw iek nie są w płonic)7 osobliwością, są rzadkie. W  n a ­
szych 47  przypadkach spadła gogjczka przełomowo w S  
w 9 innych spadek jej miał charakter bardzo zbliżony do 
przełomowego. W dalszych 22  opadanie  gb rączk i , jakko l­

4) Hislorye chorób naszych przypadków w streszczeniu podajemy
na końcu artykułu.
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wiek tylko stopniowe, n iekiedy niezbyt znaczne i tylko 
krótkotrwałe, następowało tak  bezpośredn;o po wstrzyknię­
ciu surowicy (na drugi dzień), że należało mys'leć o zacho­
dzącym między mem, a wstrzykniętą surowicą przyczyno-:! 
wym związku. W  g przypadkach, nie licząc między nie trzech, 
w k tórych śmierć nastąpiła w 2 0 — 40  godzin po wstrzyknię­
ciu, tego dom niem anego wpływu surowicy na krzywą cie­

czy niewątpliwie silniej na korzyść surowicy, niż wszystkie 
w spomniane przełomowe spadki gorączki. Jestto przypadek, 
zakończony śmiercią, a dotyczy 4 -letniego chłopca, przyję­
tego do szpitala w drugim dniu choroby, w stanie ciężkim. 
W dniach następnych stan jego zaczął się szybko pogarszać, 
przyczem ciepłota wahała s i ^  między 390 a 39 ‘9 ° tak, że 
w 7 - i 8 . dniu poby tu  w szpitalu (a 8 . i 9 . choroby), w chwili 
stosowania surowicy, uważaliśmy stan dziecka za bardzo

płoty  nie dostrzegliśmy. Owo korzystne — przypuszczalnie — 
zadziałanie surowicy, ogółem zauważyć się dające w 35 przy­
padkach, występowało b e z  w z g l ę d u  na to, w k tórym  dniu 
choroby wstrzyknięto surowicę. W  szeregu przypadków, 
gdzie późno zastosowana surowica wywarła wpływ dodatni, 
na osobliwą uwagę zasługują dwa: 5 . (K. S.) i 4 3 . (J. N.), 
'(których k rz y w i na fig. 1 i 2 ). Szczególnie-drugi z nich świad-

ciężki (P. III.). Surowicę wstrzyknięto w dwóch dawkach, 
w dwóch po sobie następujących dniach (75 cm 3 -j- 60 cm 8). 
W  chwili drugiego wstrzyknięcia, około godz. 4 po poł., 
wynosiła gorączka 40 '6°. Na drugi dzień rano, o godz. 8 
(w ł<5 godzin później) spadła o półtora  s topnia , a w na­
stępnych trzech dniach obniżała się ciągle, spadając z je- 
dnem małem zwolnieniem do 3 7 0 i 36 -8°. Piątego została 
na tej wysokości, aż dopiero szóstego dnia, licząc iod clru-

Figura i .

Figura 2.
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giego wstrzyknięcia, nastąpiło szybkie wzniesienie, u trzym u­
jące się w dniach następnych, a zmieniające się w ostatnich 
dniach życia w to r  gorączki septycznej, towarzyszącej roz­
wijającym się licznym ogniskom ropnym. Równolegle do 
owego spadku gorączki nastąpiła popraw a tętna, jak  również 
ogrom na zmiana w zachowaniu się dziecka. Senne dotąd, 
s tękające i na pól przytomne, z wyrazem cierpienia w oczach 
i twarzy, było na drugi dzień po wstrzyknięciu i w następ­
nych czterech, ja k b y  z długiego snu przebudzone, zaczęło 
interesować się otoczeniem, rwać się do siadania i zabawek. 
Była to zmiana tak  nagła i niespodziewana, że w zwykłym 
przebiegu podobnych  przypadków nie znajdowalibyśmy do ­
statecznego wytłómaczenia. Z podniesieniem się ciepłoty za­
chowanie się i wyglądanie chorego powróciły do stanu z przed 
pięciu dni.

Niemniej charak terys tyczncm  jest zachowanie się cie­
płoty w przypadku 5 .. w k tó rym  surowicę wstrzyknięto 
w dziewiątym dniu  choroby, puczem nastąpi! spadek  cie­
płoty, prawie przełomowy.

T e  dw a przypadki — i w mniejszym stopniu kilka 
im podobnych  (2 , 7 , 16 , 3 3 ), —  w których wpływ surowicy 
na gorączkę był niezaprzeczony, sprawiały wrażenie, jakby, 
ona pod tym wpływem wydzielała się z całokształtu ob ja­
wów klinicznych, ulegając działaniu surowicy na  czas mniej 
lub więcej krótki, a reszta objawów, i to podstawowych, szła 
obranym  od początku torem.

Z 9 przypadków, w których wpływu surowicy na cie­
płotę nie dostrzegliśmy, w trzech (4 ., 6 . 1 8 .) zastosowano 
surowicę w 6 . i 8. dniu, w dawkach przerywanych, raz w 2 , 
dwa razy w  3 po sobie nas tępujących dniach, zas' w trzech 
innych ( 14 ., 1 5 . i 40) wstrzyknięto surowicę jednorazowo 
i w ilościach stosunkowo znacznych, i te to przypadki,a osobli­
wie p rzypadek  40 , bardzo niekorzystnie o surowicy świadczą.

W ysypka  w płonicy jest  w swoich okresach zupełnie 
równoległą do toru gorączki, —  w zwykłym przebiegu, — 
t- zn. jej rozwijaniu się odpowiada wzniesienie się ciepłoty, 
czasowi jej rozkwitu —  szczyt gorączki, a jej znikaniu — spa­
dek ciepłoty.

Spostrzeżenie, jakie zrobiliśmy co do zachowania się 
ciepłoty, odnosi się , z małymi wyjątkami, i do wysypki, 
mianowicie, że równocześnie zc spadaniem go rączk i , przy- 
spieszonem — przypuszczalnie dzięki surowicy — ustępo­
wała i wysypka. W  przypadkach 14 . i 2 2 . zblednięcie wy­
sypki, bardzo wybitne, wyprzedziło spadek  gorączki, zresztą 
nieznaczny. W  przypadku 4 1 ., w k tó rym  surowicę wstrzy­
knięto w drugim dniu choroby i w ilości 100  cm 8 na raz, 
doznaliśmy wrażenia, jakgdyby  wysypka, będąca w I. okre- 
s,e rozwijania się, została wstrzymaną. U dziecka 6-letniego, 
które dzień przedtem  zapadło wśród znam iennych , gwał­
townych objawów, stwierdziliśmy w chwili wstrzyknięcia 
surowicy (obok daleko posuniętych zmian w gardle) p ło­
nące policzki i owo napięcie (turgor) całej skóry, jakie po ­
przedza zwykle wysypanie się osutki. Na szyi, dokoła uszu 
1 na górnej części klatki piersiowej widoczne tu i ówdzie 
•ozrzucone punkciki i guzki. Doświadczenie uczy, że z tymi 
°t>jawami i tak  rozpoczynająca się wysypka dochodzi do zu­
pełnego rozkwitu. Tymczasem na drugi dzień, t. j. w 20 
godzin po wstrzyknięciu (trzeci dzień choroby), znaleźliśmy 
te same, co dnia poprzedniego guzki, obok  przyblednięcia 
Policzków i niniejszego ogólnego napięcia skóry. Trzeciego
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dnia skóra wróciła do stanu prawidłowego. W  dwóch przy­
padkach  zauważyliśmy zmianę charakteru w ysypki: z p o ­
czątku wybitnie sina, zaczęła wyglądać w 20  i 24 godzin 
po wstrzyknięciu zwyczajnie, w następnych dwóch dniach 
zniknęła bez śladu. W  obu tych przypadkach surowicę 
wstrzyknięto wobec wysypki dłużej się utrzymującej.

T ę tno  pozostawało w zwykłym stosunku do każdora­
zowej zmiany ciepłoty.

Powikłaniom nie zapobiegła stale nasza surowica, w ża­
dnym kierunku. W ystępowały  zmiany zapalne i ropienia 
gruczołów, kilkakrotnie zmuszające do otwarcia ropni, po­
wstawały zapalenia ucha środkowego z następowym  ropoto- 
kiem, zapalenia stawów i opłucnej, wreszcie zapalenia nerek, 
o przebiegu nieraz bardzo ciężkim. Jednakże dał się zauwa­
żyć wpływ dnia choroby, w którym surowicę wstrzyknięto, 
na  występowanie tych powikłań. Na 9 przypadków, w k tó ­
rych wstrzyknięto surowicę w drugim dniu choroby, jeden 
tylko raz wystąpiło zapalenie nerek, wprawdzie krwotoczne, 
jed n ak  trwające tylko przez 5 dni ;  w innym przypadku 
błonica gardła, ograniczająca się do małego nalotu. Zresztą 
żadne inne powikłanie w tych dziewięciu przypadkach nie 
wystąpiło. Przy wstrzyknięciu surowicy w trzecim dniu cho­
roby powikłania są już częste, zaś od czwartego począwszy 
występują prawie z .reguły.

Błonica jest w naszych przypadkach  owem częstem 
powikłaniem dni późniejszych, i to przeważnie w postaci 
bardzo złośliwej. Stwierdziliśmy ją w ośmiu przypadkach. 
W  jednym , wystąpiwszy niezwykle gwałtownie i zajmując 
gardło i krtań, by ła  g łówną i bezpośrednią przyczyną zejścia 
śmiertelnego. (O rzeczy, dawno wiadomej, że w błonicy, 
wikłającej płonicę, surowica swoista zupełnie zawodzi, prze­
konały  nas powyższe przypadki, aż nazbyt dowodnie).

Zapalenie nerek wystąpiło ogółem , przeważnie jako  
ciężkie, w 7 przypadkach, obok  częstego białkomoczu.

Zapalenie stawów spostrzegaliśmy t rzech k ro tn ie—  nie 
licząc przypadku bolu w stawach (arthralgia), który, jako 
równoczesny z osutką i krótkotrwały, odnieść należy do o d ­
czynów posurowiczych. W  dwóch z owych trzech przypad­
ków przebieg był bardzo ciężki, zajmując w jednym  staw 
biodrowy i kolanowy i przewlekając się blizko dwa tygodnie, 
w drugim łącząc się z wysoką gorączką i obrzękami.

W  jednym  przypadku widzieliśmy różę , występującą 
ob o k  powikłań ze strony ucha i gruczołów w póz'niejszym 
przebiegu ciężkiego od początku przypadku.

Przypadków zakończonych śmiercią było ogółem 19 . 
Z liczby tej należy oddzielić dwa, w k tórych  od chwili za­
stosowania surowicy do zgonu nie upłynęła  cała doba. 
W  przypadkach tych surowica nie mogła  zadziałać, bo ja k ­
kolwiek wchłanianie jej rozpoczyna się wkrótce po wstrzy­
knięciu, to jednak pełnia działania w ypada dopiero po upły­
wie 24 godzin. Stwierdzili to  P i r ą u e t  i S c h i c k ,  którzy 
oznaczając co kilka godzin aglutynacyę paciorkowca płoni- 
czego przez surowicę krwi osobnika, leczonego surowicą 
M o s e r  a ,  przekonali się, że zdolność aglutynowania da się 
wprawdzie stwierdzić już w dwie godziny po wstrzyknięciu, 
dochodzi jednak  szczytu dopiero po upływie 26  godzin.

Z pozostałych 17  przypadków w pięciu surowicę wstrzy­
knięto w trzecim dniu choroby, u sześciu w czwartym, 
a z dalszych sześciu w ypada trzy na szósty, po jednym  na 
piaty', ósmy i dziewiąty dzień.
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W  liczbie pięciu przypadków  ze wstrzyknięciem w trze­
cim dniu mieszczą się trzy, dotyczące trojga rodzeństwa: 
równoczes'nie zapadło na płonicę pięcioro rodzeństwa; jedno  
z nich zmarło w dom u po wŁ doby, zaś czworo przywiez'li 
rodzice do szpitala. U wszystkich czworga (przyp. Nr 3 7 , 
38 , 39 , 40 ) wstrzyknięto surowicę równoczes'nie, troje otrzy­
mało po io o 3, zaś czwarte ^ 9 ) 20  cins -f-(przez omyłkę) 
60 c m 3 surowicy przeciwropniczej M a r m o r k a .  T o  czwarte 
zmarło 2 . dnia w n o c «  z trojga reszty jedno  na trzeci dzień, 
drugie w 28 . dniu choroby, a tylko jedno, najstarsze, wyszło 
z życiem. Przypadki te, pom im o uwzględnienia niezwykłej 
jadowitości zarazka, źle nas dla surowa y  usposobiły. Nje 
mniej ujemnie świadczą o niej dalsze dwa z owych pięciu, 
ze wstrzyknięciem w 3 . dniu choroby, mianowicie przjrpa- 
dek i i .  i 14 . W  obu razach dawki surowicy były  wprawdzie 
niewielkie (60 i 40  cm a) u dzieci 3 -Jetnich, je d n a k  nie d o ­
strzegliśmy żadnego wpływu surowicy, ani na krzywą cie­
płoty, ani na zachowanie się,, w ysypk i; a przyłączające się 
zapalenie gruczołów szyjnych i błonica gardła  wywołały 
śmierć, raz w 8 . dniu, drugi raz już w czwartym.

Z przypadków, w k tórych  wstrzykiwano surowicę 
w czwartym dniu, na uwagę zasługuje jed en  z przebiegiem 
niezwykle ciężkim. Dotyczy on chłopaka io-le tn iego, k tó ry  
w 4 . dniu choroby  otrzymał 15 0  c m 3 surowicy. W pływ  su­
rowicy nie dał się zauważyć w żadnym  kierunku, a w dal­
szym przebiegu tego p rzypadku wystąpiły najcięższe powi­
kłania, w końcu  kliniczny obraz ropnicy. Sekcya stwierdziła 
liczne ropnie w p łucach i nerkach, ropne zapalenie opłucnej, 
ropienie w zatoce sierpowatej, zwyrodnienie w ątroby  i mię­
śnia sercowego, wreszcie nadżerki b łony  śluzowej żołądka, 
wywołujące przed śmiercią wymioty krwawe.

W  dalszych śmiertelnych dziesięciu p rzypadkach  dw u­
krotnie  wystąpiło zapalenie płuc, jako ciężkie powikłanie, 
i jemu zejście śmiertelne przypisać należy. Pozostałe ośm 
przypadków  nie przedstawiają nic osobliwszego; zmiany 
ropne w gruczołach, uchu środkowem, przyłączające się za­
palenie nerek i w spom niana często błonica gardła, wywo­
ływały już to szybsze zejście , śmiertelne, już też , jeśli tak  
powiedzieć można, charłactwo płonicze i powolną śmierć.

W strzy­
knięcie 
w dniu 

choroby L
ic

zb
a

pr
zy

pa
d­

kó
w

S topień ciężkości Przyp. śmierci

I. II. III. IV. I. II. III. IV.

2 9 6 -■>0 _
3 16 — 3 1.3 — — I 5 —
4 12 — 2 8 2 — --- 4 2
S — — 1 1 — --- 1 1
6 3 — 1 1 1 — I 1 1
7 1 — — 1
8 3 — — 3 — — - 1 —
9 1 1 1

47 — 12 30 5 — 2 12 s

Mówiąc o ubocznem  działaniu naszej surowicy, m u­
simy jej dużo zrobić zarzutów. Mianowicie wywoływała ona 
często odczyny miejscowe, począwszy od lekkiego nacieku 
zapalnego aż do ropowicy, k tó ra  wystąpiła wprawdzie raz 
jeden, ale wywołała ciężkie schorzenie dziecka, przedłużając

na tygodnie okres zdrowienia. Ropnie, wymagające o tw ar­
cia, mieliśmy w sześciu  przypadkach, zaś nacieki, które  
wessały się samey w dalszych trzech. Ze o to winić należy 
surowicę samą, a nie szukać przyczyny z zewnątrz, p rzeko­
nywało nas coraz więcej późniejsze występowanie takich 
n i e m y c h  następstw, pom im o zdwojonych ostrożności przy 
zabiegu, a równocześnie brak  takich przypadków  na od ­
dziale błoniczym, gdzie przecie wstrzykiwanie surowicy jest  
na porządku dziennym. N adto  przekonywało nas o tem 
ogłoszenie podobnych spostrzeżeń skądinąd: mianowicie Dr 
O u e s t  stosując w klinice w rocławskiej surowicę krakowską 
w 1 1  przypadkach, a Mcgjjirowską w 1 0 , wytknął, że po 
pierwszej zdajyały się wielokrotnie nacieki zapalne i ropnie, 
zmuszające do o tw arc ia , czggo po Moserowskiej nie było. 
W ysypki posurowicze widzieliśmy w 15  p rzypadkach  (na 
4 7 ), wszystkie jednorazowe? z wyjątkiem  jędnej dwukrotnej. 
Dwukro tn ie  wystąpił naw rót osutki, w tej samej postaci. 
fRgźeważnie były to  osutki plamiste, podobne  do odrowej* 
W  czterech przypadkach  spostrzegaliśmy pokrz}rwkę (1 trti- 
caria). D w a razy mieliśmy sposobność widzieć zaburzenie 
więcej uogólnione, które  S c h i c k  i P i  r q u e t  ujęli w nową 
pAstać t. z.w. »Serumkranklieit«, a na które  złożyły się, oprócz 
wysypki, wybitne podniesienie się ciepłoty i obrzęk zapalny, 
raz jedno-, drugi raz obustronny, gruczołów podszczękowych.

.Bole stawowe, tow arzyszące wysypce, trw ające, z ma- 
łem  podniesieniem  ciepłoty, dzień jeden , w ystąpiły  raz tylko.

Na tych uwagach kończym y opis naszych spostrzeżeń 
klinicznych. Jakkolwiek z wieloma zastrzeżeniami, jednak  
pozwalają one na wskazanie k ie runku , w k tó rym  działania 
surowicy szukaćby należało. Jeżeli we wszystkich, zaznaczo­
nych na początku, 35 przypadkach, wystąpiło ono nie d o ­
syć wybitnie, o wiele jeszcze słabiej dla czytelnika, niż dla 
bezpośrednio te przypadki obserwującego, to jed n ak  w p o ­
łowie tej liczby przypadków  nie m ógłbym  działania suro­
wicy zaprzeczyć. A zaznaczyło się ono wpływem na cie­
płotę, wysypkę, tę tno  i ogólne zaburzenia nerwowe. Jestto 
grupa  objawów »tokSfcznyckf, wywołanych nie przez sam 
zarazek, lecz przez jego jad , w przeciwstawieniu do szeregu 
zmian miejscowych, a uważanych za wyraz bezpośredniego 
wtargnięcia zarazka. Należą tu  wszystkie charakterystyczne 
zmiany na błonie śluzowej gardła: obrzęk zapalny, złogi 
wysiękowe, martwica; dalej podobne  zmiany w jamie noso­
wej; wreszcie naciek zapalny sąsiednich gruczołów. Bez 
ścisłej granicy łączy się ta  grupa  objawów z właściwemi 
powikłaniami płoniczemi, będącem i również wynikiem tego 
bezpośrednmgo zadziałania nieznanego nam  drobnoustroju.

Okoliczność, że za m ateryał do naszych doświadczeń 
s łużyły^w  przeważającej większości przypadki późniejsze, 
nie świeże, okoliczność, będąca  g łów nem  zastrzeżeniem 
w chwili wypowiedzenia wniosków, nie pozwala o wpływie 
surowieje na  tę  grupę objawów wypowiedzieć czegoś pe­
wnego. T y lko  dziewięć przypadków, w k tórych wstrzyknięto 
surowicę w drugim dniu choroby, pozwalałoby na sąd w tym  
kierunku. Świadczyłyby one dla surowicy korzystnie: zmiany 
miejscowe ograniczały się do bardzo nieznacznych, a po­
wikłanie raz jeden  tylko wystąpiło. Jednak  przypadków  tych 
jest zbyt mało, aby do nich większe znaczenie można przy­
wiązywać.

Dalszem utrudnieniem oceny naszych wyników jest 
właściwość samej surowicy, mająca źródło w dotychczaso­
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wym sposobie jej^iotrzymyiyania. Mianowicie wartość po ­
szczególnych jej »seryi« '(każdorazowych upustów krwi ko- 
n ia^zczep ionego) nie jes t ,  jak  to z istoty rzeczy wynika, 
jednakowa. Surowicę do naszych doświadczeń, Wykonywa­
nych z przerwami w rozmaitych Sczasaclt, otrzymywaliśmy 
przez okres prawie półtrzęcia-roczny. W nosić  stąd należy, 
że wahania jej wartości t. j. siły działania mogły być zjiaczne. 
T o  też przypadki taki^„ jak  n. p. 3 7 ., 38 ., 39 . 1 40 ., oddzie­
lone od poprzednich i od następnych pewną większą/przerwą 
w .^tosow aniu  surowicy, a w k tórych wstrzyknięto surowicę 
w trzecim dniu choroby, We wszystkich równocześnie i w litó- 
rych wpływ jej nie zaznaczył sfie w żadnym k ierunku , n a ­
suwają myśl, czy przyczyny tego nie należałoby szukać w tej 
właśnie okoliczności, iż surowica miała wartość zmienną. 
W pływ  na objaw y toksyczne j e l t  jedynym  rysem naszej 
surowicy, k tóry  niewątpliwie i wyraźnie w przypadkach  n a ­
szych się zaznaczył. O  wypływie na zmiany podstawowe, 
właściwym zarazkiem wywołane, sądzić nie nfożemy. l a  
m ała ilość przypadków, w k tórych p raw dopodobnie  wpływ 
ten wystąpił, zachęca je d n a k  do podjęcia w tym  kierunku 
dalszych doświadczeń. D o ty c h c z & o w a , poważna wada na­
szej surowicy, wywoływanie częstych i nieraz ciężkich za­
burzeń odczynowych, jako  leżąca niezawodnie w technicznej 
n iedoskonałości przyrządzenia, da  się usunąć, a z tem zniknie 
przyczyna obawy przed stosowaniem surowicy w najpier- 
wszym okresie choroby.

H i s l o r y e  c h o r ó b .

1. A. M. 1. 101/*- Przyjęty 28. XI. Chory od wczoraj połud.: 
wymioty, ból głowy i gardła. — 29. XI. C. 3<£o. Wys. guz­
kowa, z odcieniem sinawym, zajmuje całą skórę, prócz twarzy 
Podniebienie miękkie silnie zaczerwienionej rozpulchnione, bez 
nalotów. Kilkakrotne wymioty; sensorium zajęte; czyszczenie, 
stolce wodniste, ciemne. T. 160. P. II. < III. *). O godzinie 4 '/2 
p. p. Inject. 5(J ctm .3 S. S — 30. XI. C. 37'2. Stan ogólny zna­
cznie lepszy. T. 90. IV. dnia C. 36'7, Wys. i g. zbladły zupełnie. 
Euphoria. T. 80. Stan ten bez zmiany do dnia wyjścia 301 (X]I

2. J. N. 1. 6 . Przyj. 25. XI. w II. dniu choroby. W VII. 
dniu pobytu w szpitalu, wśród objawów i zmian, w każdym kie­
runku postępujących: 2. XII. -godz. 1 1 . r. Inject '50 ctm.3. — Wys. 
b. żyn i, obok żółtaczkowego zabarwienia skóry i spojówek ócz. — 
G. silnie zapalnie zajęte, na migdaikach białawe, rozległe na­
loty. Gruczoły podszcz. miernie obrzękłe. — Osłabienie b. 
znaczne; w nocy nie śpi, zrywa się. — C. 39°. T. 146, b. mięk­
kie. P. III. — 3. XII. C. 37'6, T. lepsze; stan ogólny również. 
W XI. dniu po wstrzyknięć.u ciepłota podnosi się nagle do 39'8. 
Obrzęk gruczołów podszczęk., na migdaikach świeże białe na­
loty; silny ból głowy. Następnego dnia obrzęk gruczołów znacznie 
większy; obrzęk zapalny powiek. Stan ten trwa przez 4 dni. — 
Wychodzi zdrowa 3. II. Uw. Dnia VIlI-go po wstrzyknięciu wy­
sypka różyczkowa, głównie dokoła miejsca wstrzyknięcia. Po 
paru dniach powtórna.

Mfefc' B B. 1. 2. Przyj. 30. XI. w III. dniu choroby. 2. XII. 
■ ysypka znikająca. G. silnie zaczerwienione i rozpulchnione. 

gruczoły obustronnie, obrzękłe. C. 40T. Sensorium zajęte. T. b. 
liche, niepoliczalne. Świeży znaczny obrzęk śledziony. — P. III. 
Inj. 25 +  25 ctm.3. — Mały spadek ciepłoty, utrzymujący się 
przez 3 dni, około 37'2. — IV. dnia (po wstrzyknięciu) C. w. 
39° otorrlipę. W II. dniu ogniska zapalne w, płucach, które roz­
szerzają się szybko, zajmując oba płuca. — Śmierć 14. XII. Uw. 
W miejscu wstrzyknięcia ropnie.

4. A. P. 1. 5. Przyj. 14. 1. w VII. dniu choroby. 15. I. 
C. 39'9. Wysypka w postaci drobnych, porozrzucanych guzków, 
blednąca. G. silnie zaczerwienione i zapalnie nacieczone; na

') S k r ó c e n i a :  P =  stopień ciężkości (prognosis). Inj. — w^tr^knię- 
Cle- S. B. =  surowica krakowska (Bujwida). C. =  ciepłota. T. =  tętno. G =  
gardło. Wys. =  wysypka 6Jr. =  gruczoły. Uw. =  uwaga.

podniebieniu m. naloty dyfteryt Gr. znacznite obrzękłe. Osła­
bienie duże, śpiączka. ^(Dziecko strasznie wychudłe; budowa 
b. licha). — P. III. Inj. 25 ctm .3 +  16. I. + 5I ctm.3. W 20 
godz. po II. inj. spadek ciepłoty zaledwie o kilka dziesiętnych. — 
Ogólnyr .stan lepszy, chora swobodniejsza. — W IV. dniu świeże 
naloty dyfteryt. — 9. III. wychodzi wyleczona. — Uw. W miej­
scu wstrzyknięcia ropowica.

5. K. S. 1. 12. — Przyj. 21. I. w VIII. dniu choroby. 
(Z trojga rodzeństwa, chorych równocześnie na płonicę, dwoje 
zmarło w domu). Drugiego dnia pobytu w szpitalu stan zna­
cznie się pogarsza: 22. I. Wysypka blada, znikająca. — G. b, 
silnie zajęte, naloty dyfteryt. C. 39'2°—40. Objawy zatrucia
b. silne. T. nitkowate. Usta otwarte, zupełna nieprzytomność; 
oddech charczący. — P. III. < IV. Inject. 50 ctm .3 godz. 12 poł.
23. I C. 38 — gardło oczyszcza się; stan ogólny lepszy. 24. I.
C. 3»2 — sprawa zapalna w g. ustępuje; pewna euphoria. 27. 1. 
otorrhóe. — W dalszym przebiegu róża twarzy i głowy z ogól- 
nem znaczpem pogorszeniem i gorączką. — XIV. dnia spadek 
ciepłoty. O dtąd^tan  dobry, bez zmiany. — Wych. zdrów 4. 111,

6 . M. Z. 16 mieś. Przyj. 27. I. w. VI. dniu. Wysypka ledwo 
widoczna na szyi i klatce piersio*Ęp. G. silnie zaczerwienione: 
na migdaikach i lukach wysięk włóknikowy. Gruczo.Iy pod- 
szcźęk. obrzękłe. C.j 33'7, T.A32. Znaczne osłabienie. P. II. >  III. 
Inj. 20 +  20 +  20 ctm.MM 6 dniach). Na drugi dzień wysypka 
i gardło przybladły, obrzęk gruczołów mniejszy, podmiotowo- 
stan lepszy. — V dnia zwiększa się obrzęk gr. podszczęk. 
w gardle świeże' naloty dyfteryt., .:stan znacznie gorszy, wy­
mioty. — \Wjdalszym przebiegu obustronne zapalenie płuc. Śmierć
10. III — Uw. W okolicy miejsca wstrzyknięcia wys. plamista, 
później rumień (w V. dniu)

7. S. L. lat 3Vl>- Przyjj*23. II. w IV. dniu. Wy4 żywa, zaj­
muje całą skórę. G. silnie zapalnie zajęte, na migdaikach i lu­
kach wysięk włóknikowy. C. 39& T. 136. Dziecko wygląda na 
ciężko chore. P. II. < III. Inj. 2,0 etm.3. (24. II.) +  20-ptm.3. (25.
11.). Na drugi dzień po drugiej inj. C. 37‘4, wys. zbladła prawie 
zupełnie, gardło znacznie oczyszczone, dziecko swobodniejsze. 
Następne 2 dni polepszenie utrzymuje się, trzeciego dnia pod­
niesienie się ciepłoty, obrzęk gruczołów podszczękowych; nastę­
pnie świeże naloty dyflerytyczne, utrzymujące się dłużej. Zro- 
piałe gruczoły przecięte. Dalej obustronne ropienie ucha środ­
kowego. Wych. 6 . IV.

8 . M. K. lat 6 J/,„ Przyj. 5. IV. w VI. dniu. Łuszczenie 
obfite, na kończynach liczne wybroczyny. G. Angina necrotica 
z głębokimi ubytkami, podobne zmiany w nosie. ,*"E. 39'8, T. 140, 
apatya, przytomność niezupełna. P. III—IV. Inj. 25 +  36 +  30 ctm . 3 
(w 3 dniach). W następstwie jedynie pewne małe polepszenie 
w stanie ogólnym. C. pozostaje prawie bez zmiany. G. w na­
stępnych dniach oczyszcza się. VI. dnia C. 40°, obrzęk zapalny, 
najpierw okolicy stawu nadgarstkowego,, później caiego przedra­
mienia i łokcia; objawy posocznicy. Śmierć 12. IV. — Uw. 
W miejscu wstrzyknięcia naciek zapalny.

9. M. W. lat 6 . Przyj. 6 . IV. w III. dniu. Wys. doścrżywa, 
zajmuje całą skórę. G. silnie zapalnie zajętej na migdaikach 
ubytki wypełnione wysiękiem wióknikowym. Gruczoły podszczę- 
kowe miernie obrzękłe. C. 39 ,,'T. 1 4 ^  Osłabienie, mierne upo­
śledzenie przytomności. P. II. > III. Inj. 20 +  2̂ 5 +  36 ctm .3 (w 3 
dniach). Po I. Inj. spadek C. k>. kilka dziesiętnych, Stan ogólny 
nieco lepszy; w III dniu C. 368, skóra zbladła, gardło oczy­
szczone, ogólna przeczulica. — W  dalszym przebiegu zapalenie 
stawów obu rąk. W III. tygodniu zapalenie nerek z obrzę­
kami. — Wych. 3. Wl. — Uw. W miejscu wstrzyknięcia ropień.

10.  S. L. lat 4. Przyj. 5. IV, choroba trwa już przeszło 
tydzień. Na skórze wys. mi&jscami łuszcząca się, ustępująca, si­
nawa i liczne wybroczyny. G.: daleko posunięte, zmiany rozpa­
dowe, przechodzące na podniebienie twarde i wyrostki zębo- 
dołowe. C. 39'9. T. 160, b. nikłe. Objawy zatrucia, zupełna nie­
przytomność, kończyny zimne; czyszczenie, stolce zielone. P. IV. 
Inj. 20 +  3jp ctm .3 (w 2 dniach). — W dalszym przebiegu stan 
pogarsza się) zmiany rozpadowe i objawy zatrucia szybko po­
stępują. — Śmierć 8 . IV.

11. J. W. lat 3. Przyj., 7. IV. w III. dniu. Wys. nierówno­
miernie rozmieszczona, dużo miejsc wolnych od niej. G.: na 
podniebieniu miękkiem nieco wysięku włóknikowego. C. 39'4. 
Znaczne osłabienie, apatya, wymioty (znaczna krzywica). P. II. 
< III. Inj. 30 ctm .3 (7. IV.) +  25 (8. IV.). Na drugi dzień po po­
wtórnej Inj. C. 38, wysypka bez zmiany. — G.: świeży wysięk 
włóknikowy na migdaikach, obrzęk gruczołów podszczękowych. — 
W następnych dniach przy nieznacznym spadku ciepłoty wy­
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sypka utrzymuje się; wkrólęe silne łuszczenie. W  gardle rozsze­
rza się sprawa dvfterytyczna; obustronne ropienie uszu. Śmierć 
I Ł  IV. .

12. M. P. lat 12. Przyj. 7. IV. w III. dniu. Wys. b. żywa, 
zlewająca się. G. silnie zaczcrwfenione, z wysiękiem włókniko- 
wym na migdałkach; obrzęk gruczołów podszczękowych. C. 402, 
n ieprzy tom no^ wymioty, T. 156. P. lii. — Inj. 30 ctm .3 (8 . IV.) 
—|— 30 ctm .3 (g. IV) — 9. IV. Stan ogólny nieco gorszy, -wysypka 
żywsza, C. •89'J,.—1£). IV. Podmiotowo stan lepszy; skóra stale 
płonąca, gdzieniegdzie pęka, pokryta potówką; G. bez zmiany; 
bole mięśniowe i przeczulica. — 12. IV. Znakomita poprawa. —
14. IV. G. czyste; łuszczenie duże. — Wych. 20. V.

131 A. D. lat 6 . Przyj. 4. V. w IV. dniu. żywa, skóra
i błony śluzowe żółtaczkowo - zabarwione. G. silnie zapalnie za­
jęte, na migdałkach wysięk włóknikowjtli gruczoły podszczękowe 
nieco obrzękłe. C  40'2, znaczne osłabienie, T  160. P. II—III. —
4. Y‘. Inj. 4t> ctm.3. — 5. V. — 6. V. C. 3L7, T. 92.
Stan ogólny lepszy, wys. zbladła; G.: Stan zapalny ustępuje, 
gruczoły mniejiobrzękłe. — 7. V. Wys. zbladła zupełnie. G. oozy- 
szczojie. Wyjsh. 23. V.

14, M. G. lat 3. Przyj. II. V. w III. dniu. Wys. miernie 
żywa. G. silnie zapalnie zajęte, bez złogów wysięku, gruczoły po­
czynają brzęknąć. 39, nieprzytomność, znaczną* osłabienie. 
T. około 169. P. II. — II. V. Inj. 40 ctm.3. W następnych dniach 
niema żadnej popralwy; przeciwnie, prócz zblednięcia wysypki, 
wszystkie zmiany postępują. G. sprawa zapalna rozwija się, ma 
migdałkach [złogi szarawo-żółtawe; obraęk gruczołów podszczę­
kowych i silny obrzęk zapalny powieje. C. podnosi się stopniowo 
do 40'fi. — Śmierć' 15. V.

15. A. M. lat Przyj. 13. V. w IV. dniu. Wys. szkar­
łatna na całej skórze, policzki »płoną«. G. silnie zapalnie zajęte; 
złogi dyfterytyczne. C. 402, b. znaczne osłabienie, nieprzyto­
mność. T. wyżej 1'60._ P. III. - j  ifc. — W trzecim dniu pobytu 
w szpitalu, w którym to czasie wszystkie objawy się wzmogły, 
Inj. .SA ctm .3 (15. V). — Po wstrzyknięciu stan z dnia na dzień 
w|'każdym kierunku pogarsza się: W gardle rozwija się rozpad; 
owrzodzenia na języku; wzmagający się obrzęk gruczołów pod­
szczękowych i szyjnych. Wys. przybiera odcień sinawy; na skó­
rze liczne i duże wybroczyny. C. 39—40. W końcu objawy za­
trucia i osłabienia serca. — Śmiere-21 V. — Uw. W miejscu 
wstrzyknięcia w powłokach brzusznych naciek zapalny.

JO. A. T. lat 4. Przyj. 15. V. w IV. dniu. Wys. bEyw a, zle­
wająca slfl G. silnie rozpulchnione i zapalnie naciekłe; na mi­
gdałkach grube, serowate btony, gruczoły podszczękowe obrzę­
kłe.' £ .  40'3, oszołomienie, bezsenność. T. b. drobne, z trudno­
ścią policzalne; powyżej 160. P. III. — W II. dniu pobytu w szpi­
talu (14. V.) Inj. 5(3 ctm.3. Stan nie poprawia się, lecz przeci­
wnie; *  gardle rozwija się błonica, następnie rozpad do wiel­
kich rozmia-tów; złogi i błony przechodzą na podniebienie twarde 
i język, obrzęk gruczpłów wzmaga się; skóra dalej wygląda 
>płónąco«. Później ogromne łuszczenie, ropienie uszu. C. 3iP®8t4. 
Śmierć 21 V. (Dok. w Nr. 10).

Z zakładu medycyny sądowej Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
(Dyrektor: Prof. Dr Wachlioiz).

Zbrodnicze otrucie dziecka.
Podał

D oc. Dr Stefan H oroszk iew icz
asystent zakładu.

W lutjjm r. z. piijbsłano szpitala św. L udw ika za ­
kładowi zwłoki 28 dni liczącej Maryi K., nieślubnej córki 
służącej Katargyrńjt Isg z przeznaczeniem do aękcyi poli 
cyjno-sanitarnej. Przyczyną przesłania zwłok do zakładu 
m edycyny  sądowej była okoliczność,-, iż rozpoznanie kli­
niczne (debilitas congenita,:, ‘soor) nie tłómaczyło nagłej śmierci 
dz iecka , oraz że m atka  dzigcięcia Rachowaniem się swent 
zaraz po jego urodaeniu wzbudziła podejrzenie złych wobec
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niego zamiarów ta k ,  że nawet z fego pow odu przesłuchi­
waną by ła  sądownićT

Sekcya zwłok dziecka dała  następujący wynik:
Wewnęt r zn i e :  4)*Zwłoki dziecka płci żeńskiej dobrze 

zbudowanego, licho odżywionego, 53 cm. długie. Plamy 'trupie 
wyraźne, miernie rozległe-,, zwykłego zabarwienia. Stężenia tru­
piego brak. Na powłokach skórnych gęsto rozrzucone szare wy­
niosłe grudki brudu i łuszczącego się naskórka. 2) Na cićlfe 
brakibbrażeń.

W e w n ę t r z n i e :  3)PJPowłoki czaszki, sklepienie i podstawa 
nieuszkodzone. Opony twarda i mięk-ie, gładkie, cienkie, lśniące, 
w częściach tylnych opadowo przelcrwione. W zatokach żylnych 
ciemne, wiotkie#skrzepy.^Mózg prawidłowej budowy i zbitości, 
w £re\v dość zasobny, bez zmian.

4) Krtań i tchawica próżne, błona śluzowa bez zmian. 
Płuca w ojne, opłucne" gładkie, lśniące, cienkie. Miąższ płuc wszę­
dzie powietrzny, na przekroju jasno-czerwony, jędrny, gładki)' 
wydziela przy ucisku ciecz pienistą w^kąpej ilości, z krwią zmie­
szaną. Z oskrzeli dobywają się dość obfite czopki śluzu.

5) Osierdzie i nasierdzie bez zmian. Serce prawidłowej 
wielkości zawiera obfite, ciemne, wiotkie skrzepy. ZasLawki, 
wsierdzie i naczynia bez zmian. Mięsień sęsęą jędrny.

oSsłedziona niepowię]j'śzona, w krew dość zasobna, jędrna.
7) W ątroba prawidłowa, w 1-Jrew zaśóbna, ję-drna.
8) Nerki zrazikowe, prawidłowej wielkości, w krew za­

sobne, rysunek i odgraniczenie wyraźne. Moczowody drożne. 
Pęcherz moczony i części płciowe zewnętrzne i wewnętrzne 
bez zmian.

&LJęzyk, gardło i przełyk bez zmian. Żołądek zawiera 
obfitą ilojść gęstego śluzu o zabarwieniu niebieskaWe-zielonawem. 
Na tylnej ścianie żołądka na przestrzeni mniej więcej pięcioko- 
ronówki błona śluzowa żSłąłflka ciemnoszara z odcieniem sina- 
wozielonawym, oporniejsza, twardsza, suchsza, powleczona dro­
bnym białym proszkiem i gęstym szklistym śluzem. Reszta błony 
śluzowej rozpulchniona, więcej przeświecająca, z drobneini wy­
broczynami i pou ierzcho\nremi nadżerkami, śluzem powleczona. 
Całe jelito cignkie i grube o błonie śluzowej silnie zaczerwienio­
nej i rozpulchnionej zawiera treść krwawą śluzową. Kępy Payera 
i grudki odosobnione powiększone. Otrzer\ na bez zmian. Gru­
czoły krezkowe nieco powiększone, soczyste.

10) Kościec nieuszkodzony.
11) Treść żołądka nie wydziela żadnej charakterystycznej 

woni, oddziaływa słabo zasadowo, a zóskrobariy'z błony śluzowej 
proszek przedstawia się pod mikrosfeopem, jakcTróżnej wielkości 
bezpostaciowe bryłki, jurzeświecające, bezbarwne; nadto między 
temi bryłkami spotyka się rozrzucone kępki nitel;F|j;Iybka pleś- 
niawek, ciałka białe i śluz.

G dy  na podstawie tę?H wyniku sekcyi ni<i,, mogło 
ulegać Wątpliwości, że dziecko zmarło skutkiem  otrucia, 
pfźeto z a w iad o n i io n o ^ 2 W m przypadku P ro k u ra to ry ę 'P a ń ­
stwa, która  zarządziła wykonanie na  zwłokach dziecka po­
wtórnej sekcyi, jako sekcyi sądowej

W ydane  d la tyądu  orzeczenie brzmiało:
1)  Przyczyną śmierci dziecka -Stał się ostry nieżyt żo­

łądka i je li t ,  w yw ołany  działaniem jak ie jś , bliżej jed n ak  
określić nie dającej się trucizny, być może arszeniku, łącznie 
z jakąś solą miedziową.

2 ) Stanowcze w tej mierze orzeczenie wydać będzie 
można po przeprowadzeniu badania chemicznego przecho­
wanej w tym celu treści żołądka oraz narządów wewnętrznych 
dziecka.

3 ) Uwzględniająłi okoliczności przypadku, należy przy­
jąć  karygodne  działanie osoby drugiej.

Przeprowadzone śledztwo sądowe stwierdziło nastę- 
joujące szczegóły: Matka zmarłego dziecka przyjęta została 
wraz z niem na oddział mamelwszpitjya św. Ludwika, a jak  
inne kobiety ' pozostające na oddziale, a jirzesłuchiwane 
f r  roli świadków zeznały, obchodziła się z dzieckiem źle, nie­
chętnie podawała mu pierś, z powodu czego dziecko głodne 
często płakało; kąpała  je  w zimnej wodzie a n a  krótki czas
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przed śm iercią dziecka coś »tajem niczo koło dziecka ro­
biła*, poczem  ono poczęło kwilić i w kró tce potem  zmarło. 
Przed śm iercią zauważono u dziecka wym ioty treścią cią­
gnącą się, zielonkaw ą.

D alsze dochodzenia w ykryły, że jed n a  z przebyw ają­
cych na oddziale m am ek , przyniosła w tym  czasie jakiś 
środek  z apteki, k tó ry  nazyw ała »sinym  kam ieniem  « i k tóry  
rozpuściwszy w wodzie, um ieściła za piecem . Ś rodek  ten 
m iała zam iar używ ać jako lekarstw a przeciw  świerzbowi. 
F laszki z owym  środkiem  w czasie prow adzenia dochodzeń 
sądow ych nie znaleziono.

Przeprow adzone rów nocześnie z śledztwem  sądowem  
badanie chem iczne stw ierdziło w treści żołądka i je lit dziecka 
arsen i miedź, a chem icy sądowi w orzeczeniu swem zazna­
czyli, że w ynik badania chem icznego przem aw ia za tem , iż 
tru c izn ą , k tó ra  śm ierć dziecka w yw ołała , była jużto zieleń 
Scheelego, już też zieleń szw ajnfurtska.

Na podstaw ie tych  w yników  śledztw a oskarżyła Pro- 
ku ra to rya  Państw a K atarzynę K. o zbrodnię m orderstw a. 
Po przeprow adzonej rozpraw ie głów nej zaprzeczyli sędzio­
wie przysięgli g głosam i postaw ione im w k ierunku  m or­
derstw a pytanie, a trybunał w ydał w yrok, uw alniający pod- 
sądną.

Pom ijając stronę  psychologiczną, zasługuje powyższy 
przypadek z k ilku  przyczyn na wzm iankę.

W  daw niejszych czasach posługiw ano się bardzo często 
i chętnie trucizną w celach zbrodn iczych , obecnie przeci­
wnie, m orderstw a przez otrucie należą do coraz rzadszych. 
Przyczynę tego upatryw ać należy z jedne j strony  w od p o ­
w iednich przepisach ustaw ow ych, n iedozw alających  na w y­
daw anie osobom  do tego nie upraw nionym  leków działa­
jących niebezpiecznie, ani przetw orów  chem icznych, m ogą­
cych dla zdrow ia i życia ludzkiego stać się szkodliwymi, 
z drugiej zaś s trony  w rozw oju nauk  chem icznych i w tym  
coraz szerszym  w arstw om  ludności w iadom ym  szczególe, iż 
w razie najlżejszego podejrzenia czynu karygodnego  zarzą­
dzają w ładze sądow e sekeye zw ło k , a co za tem  idzie, że 
możliwość w ykrycia zbrodni je s t bardzo wielka. S ta tystyka  
otruć stw ierdza dalej, że dzieci, a zwłaszcza oseski stanow ią 
znikająco m ały odsetek  osób, k tó re  padły  ofiarą zbrodni 
przez otrucie. T łóm aczy się to tą  okolicznością, iż czyn, 
jeśli się go m atka  dziecięcia dopuszcza, jest czynem  zazwy­
czaj odruchow ym , przy którym  spraw ca posługuje się spo­
sobam i prostszym i i prędzej do celu w iodącym i, a więc 
uduszeniem , u topieniem  , uszkodzeniem  narządów  dla życia 
ważnych przy pom ocy pod  ręką  znajdującego  się jakiego- 
kolw iekbądź sp rzętu , wreszcie porzuceniem  dziecka w ta- 
kiem m iejscu, gdzie albo zimno, albo brak  pokarm u zastę­
pują czynne targnięcie  się m atki. Jeżeli zaś dziecię traci 
życie w pierw szych tygodn iach  lub m iesiącach po urodzeniu 
S1ę> z ręki osób obcych, to osobam i tem i w największej 
liczbie przypadków  są kob ie ty  b iorące na w ychow anie 
zwłaszcza dzieci nieślubne. K obiety  te  zbyt są obeznane 
z ustaw ą karną, by chw ytać się sposobów, k tó re  m ogłyby 
jc narazić tak  na u tra tę  w olności, jak  i, co ważniejsze, na 
u tratę zarobku, lecz zwolna a skutecznie niew innym i napo- 
zor środkam i przygotow ują pow ierzone swej opiece oseski do 
późniejszej ich roli aniołków, wiedząc, że przeprow adzona na­
wet w skutek jak iegoś doniesienia sekcya stw ierdzi jedynie 
zmiany chorobow e w narządzie oddechow ym  i przew odzie

pokarm ow ym , k tóre, jak to  n iestety  często na odpow iednie 
py tan ia  sądu m usim y odpow iadać, pow stać m ogą także 
sam oistnie.

B adanie chem iczne stw ierdziło w naszym  przypadku 
w treści żołądka i jelit dziecka obecność arsenu i miedzi, 
co skłoniło chem ików  clo orzeczenia, iż otrucie nastąpiło  
albo zielenią Scheelego, t. j. arseninem  m iedziow ym , lub 
też arseninem  i octanem  m iedziow ym  czyli t. zw. zielenią 
szw ainfurtską. W nioski te  przez chem ików  na podstaw ie 
w yniku b adan ia  chem icznego w ysnute, były najzupełniej 
słuszne, a jednak  na podstaw ie obrazu sekcyjnego, w szcze­
gólności zm ian w żołądku m am , ja k  sądzę , podstaw ę do 
tw ierdzenia, że w danym  przypadku żaden z w ym ienionych 
przez chem ików przetw orów  otrucia nie wywołał. O pierając 
się na dośw iadczeniu nabytem  w zakładzie przy sposobności 
w ykonania sekcyi zwłok osób, zm arłych skutkiem  otrucia 
solam i m iedziowem i i zielenią szwainfurtską, o czem w swoim 
czasie zdałem  spraw ę, przyjm uję raczej, iż otrucie nastąpiło  
m echaniczną m ieszaniną siarkanu  m iedziow ego i arszeniku.

W  spraw ozdaniu raem  z dwu przypadków  otrucia 
arszenikiem  Ą, sekcyonow anych w zakładzie, om ówiłem  nieco 
obszerniej spraw ę m iejscow ego działania arszeniku i s tara­
łem się na  podstaw ie szeregu badań  dośw iadczalnych i spo­
strzeżeń anatom icznych  dowieść, iż arszenik nie posiada 
działania żrącego i że odnosi się to  tak  do arszeniku b ia­
łego, jak  i do jego  soli. Sekcyonując zaś zwłoki kobiety, 
k tó ra  w zam iarze sam obójczym  otru ła  się zielenią szwain­
furtską, m ogłem  stw ierdzić, że w istocie b łona śluzowa 
prócz zmian, dow odzących ostrej spraw y zapalnej nigdzie 
nie m iała takiego w ejrzen ia , jak ie  wywołuje działanie tru ­
cizny żrącej. T en sam obraz stw ierdzić m ogłem  i w dalszej 
części przew odu pokarm ow ego. W  przypadku tym  nadto  
m ożna było n iety lko  ze zm ian anatom icznych rozpoznać 
otrucie arszenik iem , lecz także stw ierdzić, jak ą  jego solą 
otrucie w yw ołane zostało, gdy  żołądek w ypełniała obfita 
treść, zielono zabarw iona, a na b łonie  śluzowej tak  żołądka, 
ja k  i je lit znajdow ał się zbity  w grudki zielony proszek.

Sole miedziowe, w szczególności siarkan i octan m ie­
dziowy, należą, jak  to  w ynika z ich w łasności chem icznych, 
do trucizn, działających silnie żrąco. Zm iany anatom iczne, 
przez nie wywołane, po legają  na obum arciu  b łony  ślazowej, 
która, ja k  to  znów pouczają przypadk i w zakładzie sekcyo- 
now ane, byw a w tedy  suchą, tw ardą, zgrubiałą, p o k ry tą  wy­
broczynam i i nadżerkam i, pow leczoną szklistym , ciągnącym  
się śluzem ; w każdjon praw ie przypadku tak iego  otrucia 
udaje się dalej stw ierdzić charak terystyczne zabarw ienie 
b łony śluzowej, k tó re  (jak  to  zaznaczyłem , podając do wia­
dom ości przypadki w zakładzie sek ey o n o w an e2), w razie 
o trucia  siarkanem  m iedziow ym  jest zielonawe, przy otruciu 
zaś octanem  m iedziow ym  niebieskaw e.

Jeśli się uw zględni różnice w działaniach środków  
w danym  przypadku w chodzących w rachubę, oraz zmian}'’ 
w przewodzie pokarm ow ym  dziecka, stw ierdzone przez sekcyę, 
w szczególności zaś zm ianę na tylnej ścianie żo łądka, do ­
wodzącą niew ątpliw ie obum arcia b łony  śluzowej w tem  m iej­
scu, oraz jeżeli się uw zględni rów nocześnie jej sinawozie-

*) Dwa przypadki otrucia arszenikiem oraz kilka słdw o jego działaniu 
miejscowem. ».Przegk lek.c 1902.

2) Zur Kasuistik der Yergiftungen durch Kupfersalze. »Yjschr. fiir 
gerichtL M ed.« 3 F. T. XXV. Z. 1 .
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lone zabarwienie, w takim  razie jako  pewne uważać należy, 
iż zmiana ta  wywołaną została środkiem żrącym, jakim 
w danym  przypadku była sól miedziowa i to siarkan m ie­
dziowy. W niosek  ten ,  zgodny z ob 'aw am i spostrzeganymi 
za życia i z wywiadami, popiera także w ynik badan ia  che­
m icznego  Zmiany te anatomiczne wystarczają same przez 
się do rozpoznania otrucia tą  solą miedziową, obok  nich 
zaś przeciw otruciu jed n ą  z wymienionych soli arsenowych 
przemawia dalej ta  okoliczność, że treść żołądka nie była 
charakterystycznie zielono zabarw iona, że dalej na  błonie 
śluzowej nie stwierdzono trucizny w postaci nierozpuszczo- 
nego zielonego proszku, natom iast znaleziono na błonie 
śluzowej drobny biały proszek. Czy właśnie proszek ten był 
arszenikiem, stanowczo rozstrzygać nie m ogę; opierając się 
jed n ak  na wyniku badan ia  chem icznego nie można wątpić, 
iż w istocie do przewodu pokarm ow ogo  dziecka wprow a­
dzony został także arszenik, wywołując być może ze swej 
s trony część zmian w żołądku i jelitach.

Przypadek  powyższy poucza w k o ń c u , jak po trzebną 
i użyteczną jest  insty tucya sekcyi policyjno-sanitarnych. 
Śm ierć  z otrucia przebiegać może u dziecka wśród objawów 
tak  nieznacznych, że naw et w praw ne oko lekarza ich me 
spostrzeże. G dy jeszcze dziecię takie czas dłuższy choruje 
wśród przypadów n. p. żołądkowo je li tow ych, zdarzyć się 
może łatwo, iż, zwłaszcza w miastach mniejszych lub wsiach, 
śmierć dziecka nie budzi podejrzen ia ,  a zbrodnia ujdzie 
bezkarnie. Przypadek  powyżej opisany jest już drugim 
z rzędu, w k tó rym  sekeya policyjno-sanitarna, w tutejszym 
zakładzie w ykonana ,  stwierdziła jako  przyczynę śmierci 
oseska otrucie mimo, iż objawy za życia za tem nie prze­
mawiały. Pierwszy przypadek  sekeyonował i opisał W  a c li­
ii ol z3 ). Do zakładu przesłał jed en  z lekarzy miejskich zwłoki
2-miesięcznego dziecka celem wykonania  sekcyi z pow odu 
niejasnej przyczyny śmierci. Sekeya i badanie  chemiczne 
stwierdziły otrucie fosforem, a m atka  dziecka, k tóra  zbrodni 
tej się dopuściła, skazana została na 5 lat ciężkiego więzienia.

Z kliniki chorób dzieci Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
(Dyrektor Prof. Dr Ksawery Lewkowicz).

O znaczeniu rozpoznawczem odczynu skórnego  
po szczepieniu tuberkuliną sposobem  

Pirąuetowskim .
Podał

Dr W ład ysław  F ilipk iew icz,
asystent kliniki.

Rozpoznanie rozwiniętej gruźlicy w wieku dziecięcym 
nie natrafia przeważnie na większe trudności. Stwierdzenie 
jed n ak  gruźlicy wczesnej bywa w bardzo wielu przypad­
k ach  trudne, mało stanowcze-; cóż dopiero mówić o g ru ­
źlicy utajonej, niedostępnej dla badania  fizycznego.

Do nowszych sposobów rozpoznawania g r u ź l i c y  na­
leży metoda, podana  przez P i r ą u e t a ,  na  posiedzeniu ber­
lińskiego Towarzystwa lekarskiego dnia 1 5 . maja 1907 
O piśmiennictwie w tej sprawie nie będę wspominał, dosyć

3) Zur Kazuistik der Pliosphorvcrgiftungen. »Ztschr. f. Med.« 1894.

bowiem wyczerpująco podali je  S k ó r c z e w s k i  i K o r -  
c z y ń s k i  (Przegl. lek.« Nr i, 190 8 ).

Metoda P i r ą u e t a  polega na swoistym odczynie 
w postaci miejscowego zapalenia, jakie wywołuje 2 5°/0 roz- 
czyn tuberkuliny Kocha, wszczepiony naskórnie.

Szczepienia przeprowadziłem na m ateryale  klinicznym 
i chirurgicznym szpitala św. Ludwika, prócz tego na mata- 
ryale ambulatoryjnym. A m bulatoryjnie  zaś szczepiłem tylko 
p rzypadki podejrzane o gruźlicę i z pewną gruźlicą.

Ogółem przeprowadziłem przeszło 100  szczepień, które  
podaję  na załączonej tablicy. Używałem do szczepienia sta­
rej tuberkuliny K ocha (fabr. Hoechst n/M.) i sporządzałem 
do każdego szczepienia rozczyn świeżry, 2 5 °/0. Oczyściwszy 
poprzednio skórę eterem  i wyskokiem, szczepiłem zwykłymi 
lancetami, używanymi do szczepienia krowianki, robiąc na 
ramieniu dwa cięcia, — jedno  wyżej, drugie niżej, —• b a r­
dzo płytkie, raczej zdrapania powierzchowne, tak, aby le­
dwo krew  się pokazała, by zaś więcej nie krwawiły, W j e ­
dno z tych cięć szczepiłem rozczyn tuberkuliny, drugie 
(górne,) .zostawiałem dla kontroli nieszczepione. Uważam ten 
sposób za zupełnie wystarczający, a przedewszystkiem mniej 
bolesny dla chorego od używanych w tym  celu specyal- 
nych świderków.

Odczyn skórny dodatn i występował u n iektórych b a ­
danych wcześniej, u innych później (najwcześniej po  9 go ­
dzinach, najpóźniej trzeciego dnia).

Odczyny bywały rozmaicie silne; czasem tylko obw ódka 
czerwona bez wybitniejszego obrzęku, lub też nacieku, czę­
ściej typowy zupełnie guzek [papula) i silne zaróżowienie. 
W  jednym  zaś p rzypadku  wytworzył się na miejscu szcze- 
pionem pęcherz wielkości 1 X  2 ctm., wypełniony cieczą 
żółtawą, przeźroczystą. Dalszego przebiegu tegoż pęcherza 
nie było mi danem śledzić. W  kilku przypadkach  spostrze­
gałem tworzenie się po kilkunastu godzinach, dookoła  
ranki, kilku drobnych  guzków, poczem dopiero w pewien 
czas występował typow y odczyn. Za odczyn dodatni 
w dwóch p rzypadkach  uznałem i odczyn o małem nasile­
niu, zaróżowienie o średnicy kilku zaledwie milimetrów, 
wbrew zapatrywaniu S k ó r c z e w s k i e g o ,  a to dlatego, że 
w dwóch tych p rzypadkach  szczepienie, dokonane  3 -go dnia 
powtórnie, dało taki sam wynik, coby dowodziło, że nie cho­
dziło stanowczo o jakieś przypadkow e zakażenie miejscowe. 
Ustępowanie takich odczynów trwa rozmaicie długo, od 
kilku dni do kilku nawet tygodni, nieraz zaś pozostaje, 
zwłaszcza po odczynach silnych, długo się utrzym ująca plama 
barwikowa. W żadnym  przypadku nie spostrzegałem p o d ­
niesienia się ciepłoty, ani objawów ogólnych.

Zapalenie pryszczykowe, które  wystąpiło w kilka dni 
po szczepieniu u dziewczyny z porażeniem dziecięcem 
rdzeniowem i przypuszczalnem zagęszczeniem prawego 
szczytu, wystąpiło praw dopodobnie  czysto przypadkowo 
po w ykonaniu szczepienia, dziewczyna ta przechodziła je 
bowiem już parę razy w życiu.

Chorych przed wykonaniem  szczepienia przydzielałem 
do 3 następujących g rup ' 1 ) chorzy »bez podejrzenia«,
2 ) »podejrzani o gruźlicę* i 3 ) giz; gruźlicą pewną«.

Badanie każdego dziecka przeprowadzałem bardzo d o ­
kładnie w kierunku gruźlicy, oraz zołzów.

W  niektórych przypadkach  dziedziczność, zboczenia 
w odżywieniu i budowie, objawy skazy wysiękowej (diathe-
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sis e x su d a tiv a  Q " z e r n y ) ,  ja k o ść  i ilffsć^g^ucźbłów i t. cl., 
sk łan ia ły  m nie  do  zaliczenia p e w n y c h  p r z e p a d k ó w  d i |  g iu p y  
»pocp jrzanych  o gruźlicę*. Co grię tyczy  gruczołów , z m a ­
ca łem  szczególną u w agę  n a  gruczo ły  śradp ie rs ia ,  k tó re  przy  
k a ż d e ®  um ie jscow ien iu  gruźl.icy p raw ie  b#z w y ją tk u  b y ­
w ają  zajęte. S tp^Dwałem m ianow ic ie  sposób ,  p o d a n y  przez 
S m i t h a .  M e to d a  ta  p o le g a  na  osłuch iw aniu  na  ręko jeśc i  
m ostka.  Pirzy zw ykłem  po łożen iu  g j taky  nie s tyą /y  się nic

n iep raw id łow ego .  P rzy  s ilnem  przechy len iu  g łow y ku  tyłowi, 
z jaw ia  się w p rz e p a d k a c h  pow iększen iu  » się g ruczo łów  
o k e ło o śk rz e lo w y c h  ifczmer żylny, m nie j  lub więcąj g ło śny  
i je d n o s ta jn y ,#  w yw ołany  wecMugBajm i t h a ucisk iem  p o ­
w iększonych  g ruczołów  n a  £yłę g łó w n ą  górną.  O b ja w u  tego  
szukałem  w, l a | | n  p rzy p a d k u  i stwiepdzałe.in go praw ie  
wszędzie tam, gdjSe n a  podstaw ie  powiększenia, g ruczołów  
p o d p a c h o w y p h  znacznie jszego s to p n ia  i innycft ob jaw ów ,

Bez podejrzenia 0 gruźlicę Podejrzane

Wynik dodatni -j- W y n ik u i eran y — Wynik dodatni -f-

I. Polyarthntis 
rheumatica.

10, Simulatio, 40. E ronchi tis 
capillaris. 60, Pleuropneumo- 

nia ambilat 
(Iruczołki podejrz.2. Typhus 

ab domin al.
11 Stomatitis 

aphthosa in rhachitico.
41. Naevus 

pilosus antibr.

3. Struina.
12. Typhus 
ab d ominal.

42. Brouchitis 
in rhachitico.

61. Adnexitis i 11 
anaemico. Anorexia.

4. Mastoiditis 
purulent. dextr.

13. Appendicitis. 43. Influenza. 62. Nephritis chroń. 
Gruczoiki!

5. Fymphangioma. 14. Stomatitis 
aphthosa.

44 PI ernia 
inguinal. 63. Nephritis hae-

ó, Erysipelas faciei. 15. Atrophia cerebri 
microcephalia.

45. Nephritis 
post scarlatina 111.

mondiagica. 
Gruczoiki drobne.

Eczema capitis. 
Rhinitis chronica. 
(Z zakładu Żuro­

wskiej.)

7. Polyartkritis 
rheumatica,

16. Morbus ITirsch- 
sprungi. 46, Rhachitis.

8. Pneumonia 
croup. dextr.

17. Pneumonia 
croup. dextr. 47. Fluor albus.

9. Stomatitis 
aphthosa.

18. Typhus 
ab domin al.

48. Hydrocephalus 
acąuisit.

64. Euxalio coxae 
dextra.

19. Pes varus. 49. Meningitis 
cer. spin. epidem.

Polymicroadenia 
O. Smitha -|~.

20. Angioma 
faciei. 50, Helminthiasis, 65. Coxa vara. 

Gruczoł k i!
21. Combustio, 

cicatrices, rhachitis. 51. Perlussis. 6b. Typhus ab dom. 
Gruczoiki twarde. 

O. Smitha -)-.2Ź. Sarcoma 
renis sin.

52. Bronchitis in 
rhachitico.

23. Luxatio coxae 
traum. *-in.

53. Hydrocephalus 
congeu. 67. Tumor in 

ab domin e prob. tbc. 
peritonei.

O. Smitha —. 
Sekcya tbc. -)-.

24. Appendicitis 
purulenta.

54. Stomatitis 
nlcerosa.

25. Luxatio traum. 
coxae. 55. Soor.

2Ó. ITernia inguin. 56. Jrlernia 
umbilic. 68. Polyomyelilis

27. Hydrocephal. 
internus. 57* Influenza.

ant, acuta. 
Induratio apic. ?

28. Nephrolithiasis. 58. Prolapsus 
recti.

bej. Polyrnicroadc- 
nia, indurat. apic.

29. Exsudat. pleur. 
dextr, purulent.

59. Bronchitis 
in rhachitico.

dextr.
O. Smitha -|~.

Objaw Smitha. — 
Sekcya tbc. —

70. Pneumonia centr. 
0 . Smitha

30. Chorea minor. 71. Bronchopneum. 
ambilat. prob. tbc.

31. Stenosis pylori, 
inanitio. 72. Onania. Enu-

32. Typhus 
ab d ominal. 0 . Smitha -)-.

33- 't’y p |ns 
abdo minal.

73. Induratio apic. 
Dziedziczność

34. Appendicitis. (brat y  na tbc. 
mening.)

35* Eoetus 
praematur.

74. Bronchitis 
chronica. Anoresia.

30. Meningitis 
cerebrospinal. epid.

75. Adnexitis. 
Polymicroaden ia.

37. Empyema 
pleurae dextr.

76. Pneumonia 
dextra.

38. Pneumonia 
croup. dextr.

O. Smitha 
(4 raz zapalenie).

39. Empyema 
pleurae sini str.

Wynik ujemny

Z gruźlica pewna

Wynik dodatni - |- Wynik ujemny

77 Hnteritis chroń. 
Cachcxia. 
Gruczołki!

78. 1’eritonilis 
circumscripta.

79. Enteritis chroń, 
the ? Eroncliitis 

dilTusa. Inanitio. 
Sekcya tbc.

So. Typhus ab dom.
O. Smitha 

Siostra pod 1. óó 
szczepiona poprze­
dnio z wynikiem-)-.

81. Fertussis. Tbc,
. pulmoiium.

Prątki w plwocinie.

82. Peritonitis tbc.

83. Anaemia in 
in d. cum in dura t, 

apicis dextri.

84. Spondylitis tbc.

85. Spondylitis tbc.

86. Pes eąuinus, 
osteomyelitis tbc. 

peracta.
Tbc. universal.

87. Coxitis dextra.

88. Olenitis tbc.

Coxitis destra

90. Lupus nasi. 
(Operatio plastica 

facta).

91. Tbc. pulmonum. 
Prątki w plwocinie.

92. Anaemia. 
Indur. ap. dextr. 

O. Smitha

93. Bronchitis sicca. 
Polymicroadenia.

Tbc. irictis.
(Z kliniki ocznej).

94. Meningitis tbc. 
(punctio facta).

95. In filtr atio 
pulmon. 

Prątki w plwocinie.

96. Infiltratio 
pulmon.

Prątki w plwocinie.

97. Indur. pulmon. 
dextr. Cicatrices 
post the. ossium. 

O. Smitha
98, Tbc. pulmon. 

Lymphomata colli.
Anaemia.

Tbc. w plwocinie.
99. Scrophulosis, 

spina yentosa.

100. Spinae ventosae.

101. Infiltratio pulm. 
(Dziedziczność).

102. Cositjs dexlr. 
Cachexia.

103. Tbc. pulmon. 
lab  es mesaraica. 

Cachexia.
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przem awiających? , za g ruź licą ,  p rz y p u sz cz ać  by ło  m o ż n a  
pow iększen ie  g ruczo łów  oskrze low ych .

D o  g ru p y  »gruźlica pew n a *  zaliczałem , j a k  zresztą 
w idać  z za łączonej tablicy ,  w szystk te  te  p rzypadk i,  w k tó ­
ry ch  b y ła  o n a  k lin iczn ie  u d o w o d n io n ą ;  n a  2 1  tych  p rzy ­
p a d k ó w  było. Sr gruźlicy  chirurgicznej.

^Wyniki m o ich  b a d a n  zes taw iłem  pow yżej w  tablicy.
W e d łu g  m o je g o  zes taw ien ia  okazu je  się, że na  59  p rzy ­

p a d k ó w ,  gdzie  n a  p o d s ta w ie  k l in icznego  b a d a n ia  gruźlicy  
n ie  p rzypuszcza łem , w y p a d ł  od cz y n  d o d a tn io  9 razy  ( 1 5 '3  

prc.) —  ( 1 6 %  u P i r q u e * t a ) .
W  g ru p ie  d ru B e j ,  p o d e j rz a n y c h  o gruźlicę, w cz ep i łem  

dzieci 2 1 , z czego w 1 7  p rz y p a d k a c h  o trzy m ałe m  odczyn  
d o d a tn i  (8o ’9 °/0).

D o  g ru p y  trzeciWj »gruźlica pew na«  za liczonych  p rzy ­
p a d k ó w  by ło  2 2 ; 2 0  da ło  od cz y n  sk ó rn y  d o d a tn i  (9 O '9 °/0)•

U  d w o jg a  dzieci z tej g rupy ,  u k tó ry c h  od cz y n  s k ó rn y  
w y p a d ł  u jemnie, b y ły  już o b ja w y  w yraźne j  che jy ,  a w  t a ­
k ich  p rz y p a d k a c h ,  jak  P i r q u e t  i inni p o da ją ,  odczyn  
sw ois ty  zazwyczaj ą ie  w ystępu je .

P rz y p a d k ó w  se kcy jnych ,  s e k c y o n o w a n y c h  w Zakładzie  
ana tom ii  pa to log iczne j U. J., by ło  trzy ;  z ty c h  w je d n y m  
(Rozp. klin. E nteritis  chronica tuberculasa ? B m n ch itis  d iffusa . 
Cachexid), m im o, że od cz y n  sk ó rn y  w y p ad ł  u jem nie ,  s e k cy a  
gruźlicę s twierdziła , a le  i w  ty m  p r z y p a d k u  chodziło  o dzie­
cko  nadzw yczaj  wyniszczone.  Z resz tą  w dw óch  p r z y p a d ­
k a c h  w y n ik  sekcy i  zgodził  się z w yn ik iem  o d cz y n u  sk ó r ­
nego  ( jeden  do d a tn i ,  d ru g i  u jem ny) .

O g ó łe m  te d y  d o d a tn ic h  o d cz y n ó w  n a  10 3  szczepio­
n y c h  dzieci by ło  4 7  (4 5 '6°/0 dzieci gruźliczych!).

L ic zb a  t a  o d n o s i  się do  cąłegto m a te ry a łu  b ad a n eg o .

Nr 0

Jeżeli Sfę o d trąc i  9 p r z y p a d k ó w  b a d a n y c h  am bu la to ry jn ie ,  
wszystk ie p o d e j rz a n e  o gruźlicę, lub  z g ruźlicą  pew ną ,  o b c ią ­
ża jących  pow yższą  s ta ty s tykę ,  o t r z y m a m y  d!a m a te rya łu  
klmiczife.go i s z p i t a l n e j ?  o d cz y n ó w  d o d a tn ic h  n a  94 

p rzy p a d k ó w “ b a d a f y c h ,  t. j. 40^5 %■ L i c z b a ' t a  n ie w y d a  się 
c h y b a  n a d m i e n i ę  wielką, sk o ro  się uw zg lędn i s ta ty s ty k ę  
miasjta K rakow a,  k tó ra  wslrfeuje, żc z ogó lne j  śm idB elno-  
ści p rz y p a d a  n a  gruźlicę dw adz ieśc ia  k i lk a  °/0 *).

S ą  to  j e d n a k  ty  lite pjptyfjadki, w  k tó ry c h  g g iź l ic a j^ y ła  
w ed łu g  rozpoznań  lekarzy  o rd y n u ją c y c h  bezpos 'rednią p rz y ­
czyną  śrrp j m . JeSeli się do  te g o  d o d a  p rzy p ad k i  śmierci 
z innyH i p i jy c z y n  z ogn iskam i gruźliczemi, j a k o  z jaw isk iem  
d o d a tk o w e m , to  u dzieci, j a k b y  w y n ik a ło  n. p. ze s ta ty ­
styk i  szp ita la  w iedeńsk iego  św. A n n y  ( H a m b u r g e r  
i S l u k a ,  H a m b u r g e r ) ,  —  częs tość gruźlicy  w raa te ry a le  
s e k c y jn y m  p o d n o s i  się — zależnie od  w ieku  dzieci —  n a  
40  —  7^ % -  W  m a te ry a le  p rz e b y w a ją c y m  w  sżp ita lu  b y ­
ła b y  ta  częs tość  p r a w d o p o d o b n ie  znaqznie niższą , 'Boby 
d o b rz e  zgadza ło  się z liczbami, o trzy m an em i p rzy  szczepien iu  
P i r q u e t o w s  knpe m.

N a  p o d s ta w ie  tych  10 3  jtezypaclków, m ianow ic ie  wobire 
S zczup łego  m a te ry a łu  se kcy jnego ,  któ™  je d y n ie  m oże  m ieć  
znaczen ie  rozs trzygające ,  nie m o ż n a  w y d a ć  jeszcze o s ta te -  
te cz n eg o  i p e w n e g o  sądu  o w artośc i  m e to d y .  A l e  już  o b e ­
cnie m o ż n a  zaznaczyć, że w ynik i  b a d a n ie m  P i r q u  e t  o- 
w s k i e m  os iągn ię te  doterze, j a k  z pow yfSzych  zestaw ień  w y­
n ik l i  zgadza ją  się z ro z p o z n an ie m  k l in icznem  i w  ]frj:,y‘p a d k a c h  
w ątpliw ycH  m o g ą  b yć  dla ce lów  ro zp o z n aw cz y ch  w yzyskane .

*) W  r. 19 0 1  —  2 1 - 4 °/0, w r. 19 0 2  —■ 2 2 '4 °/0 ; w  listopadzie ię p 7  

2 2 '5 0/0, w  grudniu 19 0 7  —  2 8 ’ 5°/0.

P r z e g l ą d  l e k a r s k i

U czn iom  C z c ig o d n eg o  P ra fegb ra  Jakubow sk iego ,  S c ła d a ją c y m  UkcTehanemu sw em u  N auczyc ie low i h o łd  w dzię­
czności, o d d a je m y  n a  te n  cel ł a m y  naszego  p ism a  z te m  w iększą  ra d o ś c ią ,  Jo przez  to  i »P rzeg ląd  lekarsk i* ,  z łączony 
z C zc ig o d n y m  Ju b i la te m  ty lo le tn im i b łizkimi i se rd e cz n y m i w ęzłam i,  m oże w hołdz ie  d la  N tego  jakna jśc iś le j  uczes tn iczyć.

O b y w a te lsk a  i spo łeczna  dz ia ła lność  C z c ig o d n eg o  Ju b i la ta  m ia ła  znaczen ie  n ie ty lk o  d la  ro d z in n e g o  Jego  m ias ta  
i je d n e j  żiem n aszych  dzielnicy, a Je g o  p ra c a  naukeftya i d y d a k ty c z n a  w y w a r ła  w p ły w  n a  rozw ój p e d y a try i  w całej Polsce. 
T o te ż  w uczczen iu  Jego  łączą  się dziś szerok ie  k o ła  lekarzy  po lsk ich .  W y p e łn im y  myśl c z y te ln ik ó w  n a s z y c h , sk ła d a jąc  
C z c ig o d n em u  Jub ila tow i ich  ta jfże im ien iem  z ca łego  se rca  życzenia , b y  m ó g ł  w  p e łn i  sił, k u  p o m y ś ln o śc i  u m iło w a n y ch  
dzieł swoich, p ra c o w a ć  ow ocn ie  ja jknajdłuższe jesgcze la ta! R e d a k c y a .

Najlepsze skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, jakoteż dróg
oddechowych.

Prospekty rozsyła na żądanie tirunnen - U nternehm ung Krondorf be1 
K arlsbad lub też G eneralna reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny: 

Kraków, Grodzka 48, Lwów, Sykstnska 31.

R e d a k to r  odpo w ied z ia ln y :
Prof. dr S t a n is ła w  C ie c h a n o w sk i .

SŁOWNIK LEKARSKI POLSKI
Cena. w  A ustryi 20 koron, przesy łk ą  p ocztow ą  21 koron. W  N iem ­
czech  20 Marek, z p rzesy łk ą  poczto \v |L  21 Marek. W  W a ts^ a w ie  

Rh?! 8'50 z przfesyłką p ocztow ą  Rbs. 9 . 184
Do n ab ycia  w  A d m in istracyi „P rzeglądu L ek a rsk ieg o 11 K raków , 
w  T ow . lek. w  K rakow ie i L w ow ie , i w e  w szy stk ich  księgarniach .

W oda
K rościciis^a

0 as-i *2

S P ^ ^ £ 
O

q ;3

z e  z d r o ju  S te fa n a
o bardzo korzystnym składzie chemicznym i 
miłym smaku, poleca się jako woda krajowa 

i pamięci P, T. lekarzy polskich.

nader
opiece
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Znakomity lek w sprawach 
septycznych , procesach 
połogowych i t. a. Do 

śródżylnego (bez szkodliwości), przez odbytnicę i w ewnętrz­
nego użycia; jako  „Ungentum Crede“ do wcierali;. Także do 
leczenia ran i zakaźnych chorób ocznych, jakoteż do prze­
płukiwali jpęcherza.

Creosotai ,,Heyden“ jest
najlepszym środkiem prze­
ciwgruźliczym, doskona­

łym wewnętrznym  lekiem przeciwzołzowym, a w dużych daw­
kach jestjpewnie i szybko działającym lekiem we wszystkich ostrych
chorobach dróg oddechowych (zapalenie płuc i t. d.).

Xerofórm
Zupełnie nietrujący, wysusza­
jący, odwaniający proszek  
do p o s y p y w a n i a  ran.

Injectio Dr. Hirsch do leczenia kity, j e ­
dyny zupełnie nie- 

bolesny przetwór Hg, do podskórnych i śródmieśn. wstrzykiwań.

Próbki  i p i ś m i e n n i c t w o  rozsy ła:  2b
Cliemische Fabrik von Heyden, Radebeul-Drezno.

Wino chinowe z żelazem.
Przez powagi lekarskie polecane ozdro­
wieńcom i niedokrewnym. Z p o w o d u  43 
sw ego  dobrego smaku używane chętnie

m r przez dzieci i kobiety
W ystaw a Mg. W iedeń 1906: N agroda państw, i  dypl. hon. do medalu złotego.
Odznaczone kilkakrotnie. — Przeszło 5000 orzeczeń lekar­
skich. R a żądanie przesyłam y PP. lekarzom literaturę i próbki.

J. Serravallo. Triest-Barcola.
(i.? ■ ,N «?} V-1 W/-

R ok V GINEKOLOGIA R ok V
miesięcznik poświęcony chorobom kobiecym i poło­
żnictwu wychodzi w Warszawie przy udziale naj­

wybitniejszych sił fachowych polskich.

Przedpłata  roczna : Rb. 6, Marek 12, Koron 15.

Redaktor: Dr. Czesław Stankiewicz. 

A d r e s  R e d a k c y i :  Z ło ta  3, w  W a r s z a w i e .  
Składy g łów n e na Galicyę:

Księgarnia Krzyżanowskiego w Krakowie i Altenberga we Lwowie.
Zeszyt okazowy na żądanie. 188

Nazwa 
I zastrzeżona. E xtrac tu m Nazwa 

zastrzeżona. I

C h i n a e  „ N a n n i n g "
(Najlepsze współczesne Stomachicum).  

P r z e p i s y w a n e  w  K a s a c h  c h o r y c h  w  B e r l i n i e .
W skazane w :

1) b ra k u  a p e t. u  b ledn. (Dysinen. zn ik ła  po dfuższem  używ an iu  tego ś ro d k a).'.)■>  :  i i ! ____ i_ '  .-------------------------- -*2) b ra k u  a p e ty tu  u zołzo w aty cli i g ru ź liczy c h .
|  3) o s trym  i p rzew lek ły m  n ieżycie żo łąd k a .
I 4) u  g o rączk u jący ch  i w  g o rączce  p rzy rau n ą j.
|  5) u ozdrow ieńców .
J 6) w  w ym io tach  c iężarnych .
j 7) w p rzew . n ie ź . żo łąd k a  w sk u tek  n ad u ży w an ia  w yskoku . 
I 8) w n ie straw ności pod w pływ em  H g . i jo d k u  p o ta su .

O ryginalne
f l a k o n y

po Kor. 
ty lko  

w  ap tek ach .

| jedynie Dr H. NANNING, aptekarz, DenHaags. (Holandya).]
Z astępca  gen era ln y  na A u s tro -W ę g ry :

| LUDWIK FU C H S ,  W i e n  I. A n n a g a s s e  3.1
O dsprzedaje się  ty lko  ap tekarzom . 207 |

Próbki i l i te ra tu ra  bezpłatn ie.

JOZEF GÓRECKI
PREMIOWANA FABRYKA 228

S I A T E K ,  M E B L I ,  K O N S T R U K C Y I  Ż E L A Z N Y C H  
I W Y R O B Ó W  O R N A M E N T A L N Y C H  K U T Y C H

W  K R A K O W IE , UL. Ś W . W A W R Z Y Ń C A  L. 2 6 .
P oleca się do w ykonan ia  po najtańszych  cenach : W szelkich s iatek  m aszynow ych i r ę ­
cznych. służących do ogrodzeń, ochron ra f, betonów’, m ateiyałów  aprężyn owycli i t p .  — 
Mebli żelaznych i m osiężnych tan ieli i w ykw in tnych  do u rz ą d z e ń  le k a rs k ic h , s z p ita li , 
k lin ik , in te rn a tó w  i o g ro d ó w . — K onstrukcyi dachów, schodów żelaznych w różnych 
system ach, paw ilonów , w erand , m arkiz, okien, hram  i porta li. — W yrobów  artystycznych  
z żelaza, m-edzi i bronzu ku tych , ja k  w szelkich k ra t, ba lustrad , balkonów , ogrodzeń, 
krzyży, w ieńców  i kw iatów , św ieczników , lat- rń i kandelabrów  i t . p — D ru t ko lcza­

sty i w zdętochrony do ra to w an ia  bydła.
M a g a z y n  w ł a s n y  w e  f a b r y c e  p r z y  u l i c y  ś w .  W a w r z y ń c a  N r  2 0 .  

A d res  lis tó w  i te le g ra m ó w  w y ra ź n ie :

J Ó Z E F  GÓRECKI -  KRAKÓW. Telefon Nr. 277.

Nowy koncesyonowany krakowski

Zakład desinfekcyjny i czyszczenia mieszkań
przy ul. Mikołajskiej L. 11.
p . f. „ S f t N f i T O R “

227

Wykonuje desinfekeye po chorobach zakaźnych, czyści okna, wystany,
portale, podłogi, zapuszcza i froteruje posadzki oraz tępi owady, — po 
cenach, niskich. Kilkuletnia praktyka przy prowadzeniu zakładu „Nuntia*1. 
Świadectwa i  dowody uznania ze strony panów lekarzy i osób prywatnych.
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Rossel, Schwarz & Ca. Wiesbaden 25.
Fabryka leczniczo-gimnastycznych i ortopedycznych przyrządów.

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów systemu Dra Herza, 

W-edeń. 135

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów, systemu Dra G. Zan- 

dera, Stockholm.

Przyrządy pendułowe używane równocześnie jako 
przyrządy z oporem.

Wyłączny wyrób elektrycznych przyrządów do grzania go­
rącem powietrzem, systemu Dra Tyrnauera w Karlsbadzie.

Pierwszorzędny wyrób II Piśmiennictwo i oferty
z daleko idącą gwarancyą. || bezpłatnie i opłatnie.
N ajlepsze k ra j. i obco k ra j. polecenia . P a te n ty  w e w sz y stk ich  p ań s tw , k u ltu r.
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Dwutygodnik, poświęcony sprawom za­
wodowym lekarskim, deontologii le­
karskiej i zagadnieniom z zakresu 
— .....  medycyny społecznej, r

Wychodzi we Lwowie pod redakcyą
D r a  Szczepana Mikołajskiego.

P r z e d p ła ta  r o c z n a  w r a z  z p r z e s y ł k ą  po z t o w ą : 6  k o r o n  = = :  6  m a r e k  =  3  r u ble .  

A d re s  nudakcyb i a d im m s tfa & y i: Lwów, ul. Śniadeckich, Nr. 6.

R o k  z a ł o ż e n i a  1887. R o k  z a ł o ż e n i a  1887.

l-sza KRAJOM F1BRTU 0 P A T R 0 8 M  CHIRURGICZlYuH
M. L. DOBROWOLSKIEGO

MAG. FARMACYI W PODGÓRZU
poleca swoje wyroby pozostające pod kontrolą Komisyi przemysłowej 

krakowskiego Towarzystwa lekarskiego.
Fabrykę znajdującą się obecnie na Krzemionkach, pędzą dwie 
maszyny parowe o łącznej sile 32 koni. Znajduje się w  niej 10 
kreiiipli do dziennej produkcyi 500 kgr. waty, blicharnia i suszar­
nia bawełny, oraz laboratoryum parowe. — Oświetlenie elektry- 

_  czne. — Ogrzewanie centralne. — Telefonu Nr 200. 
Z w i e d z e n i e  f a b r y k i  P .  T .  L e k a r z o m  d o z w o l o n e .  212

■ B

Polecony p rzez  K rakow ską K om isyę przem ysłow o-iekarską. 
O dznaczony najw yźszem i odznaczeniam i na w ystaw ach hy- gf H 
gienicznych we W iedniu i P aryżu  1906 i we Lwowie 1907, 6  0

m b
N ajprzyjem niejszym  zarów no w sm aku jak  zapachu,
T ranem  rybim, je s t  specyatną m etodą przyrządzony

Tiu jróiwe-łelazisty-anHatycziy
z prawnie za re jes trow aną  marką ochrouną

JECiFERROb 127
wyrobu chemika Dra JU L IU S Z A  FR A N LO SA

ap tek arza  w Tarnopolu.

T ra n  ten  sp row adzony  w prost z B ergen w N orw egii, zaw iora 0'25<>/o 
jodku  żelazow ego, podczas gdy tra n  L a h u se n a  m a  ty lko  0'20<>/o F e  Ja- 
N ad to  je s t  ,,.7EC O FER R O L“  o ca łą  koronę tań szy  od tra n u  L ahusona , 
k tó ry  kosztu je  K or. 3*50. Do każdej flaszki oryginalnej, pojem ności J/2 li­

tra, dołączony je s t  p ak ie t n ad e r przyjem nej p as ty  m iętow ej.

C e n a  2  K or.  5 0  ha l .  
ordynuje się: „ J E C O F E R R O L "  Dr FRA N ZO S.

Do nabycia we w szystkich w iększych aptekach .
We Lwowie w aptekach M ikolascha, Haya, D ra P iepes-P o ra tyńek iego , 

D ra W iew lórkow sktego, Ł azarsk iego .
W KRAKOW IE W A PT E C E  W IŚN IEW SK IEG O .

„ H Y G E A “  chem.-farm. labo rato ryum  M.  Z A H R  A D  N5 K,  aptekarz, Z Ł O  G Z Ó W .

Kapsuik '  lecznicze „ H Y G E A “
Bznane przet To». lekarskie krakowskie za najlepsze i najtańsze
w pudełkach oryginalnych  po 50 j 100 szt., oznaczonych 
stafemi cenami, napełniane: bals. kopaiwowym, kreosota- 
lem („H eyden“), duotalem („H eydenu),. kreosotem, gono- 
rolem, gw ajakolem , brom kiem  kam fory, ichtyolem , liba- 
nolem, mentolem, m orrbuolem , olejem rycynow ym , olej­
kiem santałowym, terpentynow ym , terpinoiem, tranem , wy- 
eiągiem  paproci, g ranatu  i szaruchą i w. innym i lekam i 

U W A G A : Aby uniknąć droższych, o wątpliwej jakości i dawce 
wyrobów, upraszam  dodawać na receptach: „fabr. Z A H R A D N IK  in 
sc-t. orig“.

D ziu rk o w an e  p a s ty lk i  s u b u m a to w e  „ZA H RA D N 1K “ .
Zaletą dziurkow anych pastylek je s t:  bardzo łatwa 

rozpuszczalność, dokładność dawek i taniość.
Pow tórne orzeczenie komisyi przem ysłow o-lekarskiej. 

„Stwierdzono, że pasty lk i d z i u r k o w a n e  ze sublim atem  
M. ZA H R A D N IK A . w yrób pod każdym  względem znako­
mity, znaleźć powinny powszechne zastopowanie w praktyce 
chirurgicznej i położniczej “.

202
Proszę przepisyw ać i żądać ty lko :

P a s tilli S u b lim a ti p e rfo ra ti „ Z A H R A D N 1 K " .

P i ś m i e n n i c t w o  i p r ó b k i  n a  ż ą d a n i e .



Rok XLVI1. K raków , dnia 7. m arca  1908. Nr 10.

PRZEGLĄD LEKARSKI
Organ urzędowy

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich

polskich w Kijowie i Chicago.
 ---------------

R e d a k t o r  g ł ó w n y :  Prof. Dr S tan is ław  Ciechanowski.

Z oddziału chorób wewnętrznych szpitala krajowego  
w  Serajewie.

H isterya z w ybitnem i zboczeniam i psychicznemi.
Spostrzeżen ie  kUzuistycznę*' 1 

Opisał

Prof. Dr L. K orczyń sk i .

W łaśc iw e,  .ocenienie histeryi i p o zn a n ie  jej g ru n tp w n e  
s tanow i zasługę f rancusk iej  iszkoły lekarsk ie j  w  drugiej p o ­
łow ie  zeszłego stulecia. F ra n cy a ,  a zwłaszcza Paryż, to  sie­
dz iba  najznam ien itsza ,  a p rzyna jm n ie j  j e a n a  z n a jznam ie­
nitszych te j c h o ro b y ;  tam  najw ięcej by ło  sposobnośc i  do  
śledzen ia  je j  ob jaw ó w  i p o zn a w an ia  j e j ,p o s ta c i ,  a ró w n o ­
czesny rozwój neu ro log i i  ana tom iczne j  u ła tw iał w w ysokim  
s topn iu  s tw orzen ie  ogó lnego ,  k lin icznego  ob razu  tego, co, 
nie p rzes ta jąc  b y ć  chorobą ,  nie je s t  j e d n a k  ch o ro b ą  a n a to ­
m iczną  w  .zw ykłem  tego  s łow a znaczeniu. W ieJka  zm ien ­
ność  i n ies ta łość  -zaburzeń, ich w ie lo rakość  i n ie p rz a b ra n a  
praw ie  ró żn o ro d n o ść ,  nad z w y cz a jn e  s to p n io w a n ie  w n as i­
leniu zjawisk, u t ru d n ia ły  w w ysok im  s topn iu  k r y ty k ę  kh- 
n icznych  spostrzeżeń  histeryi,  a le rów nocześn ie  sa m e przez 
śię n a su w a ły  p rzypuszczenie ,  je d y n ię  uzasadn ione ,  że sie­
dlisk iem  c h o ro b y  je s t  mózg, ściślej b io rąc  k o ra  m ć ® # w p .  
Pierwszym, '.Jjrtóry w ten  sp osób  po ją ł  h is teryę,  b y ł  C h a r -  
c o t ,  i j e g o  to  p ió rem  sk reś lo n e  z f s Ł ł y  w m is trzow ski is to ­
tn ie  sposób  op isy  p rz y p a d k ó w  tej chorójby. . jP o d  w p ły w em  
C h a r c o t a  i je g o  szkoły  zaczęto  h is te ryę  uw ażać  za n e r ­
wicę p s y c h ic z n ą ,  a n ie p ra w id ło w y m  staBjem k o ry  m ó z g o ­
wej t ło m ac zy ć  jej ob jaw y. Ile cz y n nośc io#y t :h  obSżarów 
w korze ,  ty le  ró ż n o ro d n y c h  zboótzeń, a w-jęS i ob razów  cho- 
r °by ,  o b razów  prostym i,  lub  bardz ie j ^złożonych, szk icow a­
nych  ła g o d n e m i liniami, lub k re ś lo n y c h  ja s k ra w y m  ry su n ­
kiem, zależnie od rc^ ległości i o d  s to p n ia  zm ian c z y n n o ­
śc iow ych  w  korze.

G d y b y ś m y  obraz  histeryi,  ja k o  po jęc ie  oderw ane ,  ro z ­
cz łonkow ać chcieli, t*> n a leża łoby  od różn ić  w n im  p e w n e  za­
sadnicze g r u p y  zboczeń . P ierw szą tw orzą  zbęcgen ia  psychi- 
czne, d ru g ą  zmysłcjPfe, trzecią czuciowe, czw artą  i o s ta tn ią  
rUchowe. W  kejżtlej z g rup  p o w s ta w a ć  m o g ą  d \ łd  rodza je  
zaburzeń, n a p o z ó r  p rzyna jm n ie j  w p ro s t  sob ie  przeciw iiych : 
W ygórowanie wrażliwości i zfhnie jsRmiś aż do  zupe łnego  
zniknięc ią  zdolności odczynu.

P os taw ien ie  zboczeń  psych icznych  n a  sam em  czele 
,lle je s t  ani rzeczą p rzy p a d k o w ą ,  ani dow olną .  M iejsce to  
'w ieży  ś i^ j im  najzupe łn ie j  słusznie, gdyż  n ie m a  h is tery i  b e z  
m nie jszych lub  w iększych  jDsychologicznych w ypaczeń . I te  
właśnie w y p aczen ia  n a d a ją  p ię tn o  d u ch o w e  h is te ry czn y m  
chorym . W s p ó in e m  znam ien iem  ich u sposob ien ia  je s t  
w ]>i<^Vszy.rn rzędzie w ie lka  zm ienność  nas tro ju  p sy c h i­
cznego, za leżna od chorobliw ej wrażliwości psychicznej,  
a w ń iem nie jszym  s to p n iu  ta k że  p rze sad n y  subjektyw  izm

W ła s n e  » jg^g—  &ez,~względu n a  to, czy n a  zew nątrz  o b ja ­
wia się widQ£zneńi c ia sn e m  sam olubs tw eh i ,  czy p rze sad n y m  
a l tru izm em  —  tw orzy  u nich  .istotną p o d s ta w ę  odczuw an ia  
i o cen ian ia  wrażeń, k ie ru n k u  njPśli, rozum ow ania ,  w y sn u w a­
nia w n iosków ; o sob is te  odczuw anie ,  n ie rz ad k o  włd-sjńe za ­
chcianki sn d la  n,ich je d y n ie  s fe jSną m iarą,  a pragnieniem 
ich zhśhoko jen ia  je d jm y m  zrozum iałym  m o ty w e m  d la  p sy ­
cho log icznego  przerab ian ia-  wrażeń, c z ę s t |  i d la  czynów. 
Jals, d ługo  um ysł nie s trac ił  je jze ze  zupe łn ie  zdolności k r y ­
ty k i ,  a w o la  zach o w a ła  d o s ta te c z n y  zasób  sił, p o s ia d a ją  
ch o rzy  p e w n ą  m iarę  p a n o w a n ia  n ad  so b ą  i h am o w a n ia  się, 
jeśli  m e  zawsze, to  p rzyna jm n ie j  w w ażniejszych  chwilach. 
W  wyższych s to p n iac h  c h o ro b y  za traca  się i ł lA y tyba  i wpja, 
a w te d y  i w ew n ę trz n e  życie p sy c h icz n e  i zew n ętrzn e  ję g o  
p i i e ja w y  odbywŚje się m o g ą  zupe łn ie  od ru ch o w o ,  bez j a ­
k ie g o k o lw iek  w zględu  n a  log ikę  myśli i czynów7 i bez 
w zg lędu  n a  św ia t  j ę w n ę f rż n y .  Mo.gą w te d y  p yw staw ać  
obrady  Ejateryj] w  ktcaw^h c h o r o b a  n ie  p rze d s taw ia  się już  
ja k o  zw ykła  nerw ica, zm ien ia jąca  u sp o so b ien ie  dane j  osoby, 
przyfate d la  niej sam ej i d la  o toczenia ,  zm n ie jsza jąca  roz­
m iary  i W ydatność  p racy ,  a le nosi z n a m io n a 1 ch o ro b y  JJ9&  
chicznej z e w Wjszystkiemi jej nas tęps tw am i.  M am y  w te d y  
p rzed  so b ą  p sychozy  h is te ryczne ,  j&P brzmi n iezupełn ie  
m oże  słuszna, ale na jbardz ie j  u ta r t a  nazw a tych  s tanów .

P sychozy  tą p ie  są zazwyczaj bardzo  nie typcM e, prze- 
dew szys tk iem  przez  sw oją  zm ienność. A.le ta  zm ienność  je s t  
ich wjaściwem znam ieniem . Bez niej b y ło b y  n ie k ied y  b a r ­
dzo t ru d n o  wyłączyć s a m o is tb ą  ch o ro b ę  um ysłow ą , lub  p o ­
w ik łan ie  jej z lusteryą. P odnos i  to  z n ac isk iem  m iędzy  in ­
n y m i B i n s w a n g e i ,  m ówiąc, że w p rz y p a d k a c h  w yb i­
tnych  zboozeń w  histeryi,  t a k  w ielka  b y w a  zmi-enność o b ja ­
wów, w skazu jących  n a  zboózenia  ujjSJSłowe, że wszelkie 
u s i łow an ia  rozpoznaw cze ,  zm ierza jące  do  u jęc ia  zboczeń  
w ram y  obrazu  jbdtiej ty lk e r  psychóz j7, s ą  wjAost bez ­
owocne.

P iśm ienn ic tw o  n eu ro log iczne  za jm uje  się. już  o d d a w n a  
b a rdzo  żywo psy c h o lo g ią  ch o ry c h  h is te rycznych ,  ą o d n o ­
szące się tu  p ra c e  k u sz ą  się o ż f eadani e i  u s ta len ie  związku 
m iędzy  p sy ch icznym  s ta n em  chorych , a zew nętrznemu cie- 
Iesnemi znam ionam i choćoby. Jak  d o tą d  us iłowania^ie m a ją  
ty lk o  znaczenie  po ję ć  h ip o te ty c z n y c h  O  us ta len iu  p o g lą ­
dów, t ło ipaczących  o b ja w y  histelfyi, nie m oże b yć  jeszcze 
me'wy. '©alsee b a d a n i a 1 i k ry ty c z n e  rozb io ry  s]Jt>strz&żeń, 
o d n o sz ąc y ch  się do  p rz y p a d k ó w  histeryi, są w o b e c  tego  
b a r i f o  pożądane .  A le  n ie ty lk o  z te o re ty c z n e g o  p u n k tu  wi 
dzen ia  budz ić  m usi zajęcip b a d a n ie  i sp o s t rz eg a n ie  c ieka­
w szych p rzy p a d k ó w  histeryi. T a k ż e  i ze w zg lędów  ©cysto 
p ra k ty c z n y c h  zasługują  o n e  na  p i lną  uw agę , a ich p o w s ta ­
w an ie  i k ry ty cz n y  rozwój n a  k ry ty c z n ą  ocenę.  P ew ność  

. w grozpozna i.iu  histęryi, bez w łaściw ego k lin icznego  s p o ­
strzegania ,  je s t  w o m c  znacznego  rozpow szechn ien ia  tej c h o ­
roby '  b a rdzo  w ażna  d la  k aż d eg o  lekarza. P o s iada jąc  ją, 
spe łn ia  się lepiej n ie ty lko  ściśle lecznicze zadan ia  lekar-  

| skie* ale także  i społpczne. W o b e c  te g o  usp raw ied liw ionym
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m oże  będz ie  opis  p rz y p a d k u  histeryi z w y b itn y m i o b ja ­
wami psych icznym i,  k tó ry  w os ta tn ich  czasach  b y ł  p rz e d ­
m io tem  b a d a n ia  i sp os t rzegan ia  n a  m o im  oddziale .

L. A., lat 22, wyznania mojżeszowogo (Spaniol), syn kupca 
z Sarajewa.

W edług  opowiadania siostry i szwagra chorego nie zda­
rzały się w ro,dżinie przypadki chorób nerwowych, ani umysło­
wych. Przy bliższem wszakże śledzeniu wychodzi na jaw, że ro­
dzice jego są ze sobą spokrewnieni, że ojciec odznacza się gwał- 
townem usposobieniem i nierzadko wybucha niepomiarkowanym 
gniewem bez ważniejszej p rzySyny. Dalsze pytania co do kiły, 
nadużywania napojów wyskokowych i t. p. szczegółów, mają­
cych znaczenie dla powstawania chorób nerwowych u po tom ­
stwa, dały wynik ujemny. — Jako dziecko miał być L. A. zu- 
pełnię prawidłowy, a rozwój fizjjpzńy i umysłowy miał się
odbywać prawidłowe cfo ‘siódmego roku życia. W  tym wieku 
zapadł na jakąś dłuższą chorobę gorączkową, według opowiada­
nia na dur brzusziW. Po wyzdrowieniu spostrzeżono wyraźną 
zmianę jego usposobienia. Stał się bardzo drażliwym, kapryśnym, 
niepowściągliwym, skarcony dostawał nierzadko napadów spazma­
tycznego płaczu, niekiedy wybuchał znów śmiechem, jakoby nie­
naturalnym. Z rozpoczęciem nauki zdradzał tak  wielki brak 
zdolności, że tylko z wielkim trudem  nauczył się czytać i pisać, 
oraz nieco rachunków. Ojciec, który miał zamiar dać mu wyż­
sze wykształcenie, zniechęcił się d© syna z powodu jego niepo- 
iętności, stał się- dla niego przykrym, co niekorzystnie wpły­
wało na chłopca. Wreszcie zobaezyT, że nie zrobi z niego uczo­
nego i wziął go za radą nauczycieli do sWego handlu. Jako po­
mocnik sklepowy miał chory spełniać dość dobrze swoje obo­
wiązki, pfSynajmniej o tyle, że otoczenie nie dostrzegało nic ra ­
żącego w  jego postępowaniu i zachowaniu sięsiljedynie ty lko  kłó­
tliwość i gniewliwośe* czyniły przW rem przebyvyinie w iego 
towarzystwie. Wyrósłszy na młodzieńca, zaczął od, ojca żądać, 
aby mu urządził własny.;, sklep. T e  żądania bywały bardzo na­
tarczywe i z tego powodu przydarzały się śłpWne utarczki mię­
dzy ojcem, a synem. W  ciągu zeszłego roku otrzymał chory 
to, ozego żądał, w postacr małego sklepiku. Nie był jednak z tego 
zadowolony, narzekał, że ma »za mały interes*, miewał częste 
utarczki ze swymi odb-ifticami, śwarzył się ze sąsiadami. Przed 
5 tygodniami zjawiły się nagle po całodziennym poście i prze­
sadnych modlitwach' wyraźne zboczenia psychiczne. Chory na 
wpół przytomny wykonywał najrozmaitsze ruchy rękami i no­
gami, a nawet całem ciałem, wykrzywiał twajjz, stroił najroz­
maitsze miny, wybuchał bez widocznej przyczyny płaczem lub 
śmiechem, albo znów popadał w stan zupełnej apatyi i całemi 
godzinami śhił z otwartemi oczyma, leżąc lub siedząc.

Po raz pierwszy widziałem chorego w godzinie ordyna- 
cyjnej 5. października 1907. Podczas badania zachowywał się 
biernie, na pytania odpowiadał ■ niechętnie i jakby z pewnym 
wysiłkiem, namyślając się dłuA? i cedząc jedno stowo po dni 
giem. Ożywił się dopiero, gdy wśród' rozmewy poruszyłem stroiię 
seksualną jego życia. Zaczął wtedy wyrzekać na ojca, że nie 
pozwala mu ożenić się, że on chce mieć własny* dom, żonę 
i dzieci. Bezpośrednio pJHcąlJni potoku słów na ten temat wy­
stąpi! nietypowTJŁ nap;lfl histero-epileptyczny. Po paru  rzutach rbt- 
kam 1 i krótkotrwałem wyprężeniu całego ciała, pojawiły się naj­
rozmaitsze ,ruchy. Począ tek  stanowiły ruchy głową, po których 
nastąpiły, fuchyKałetfw tułowia, naśladujące dokładnie rytmiczne 
zginanie i wyprostowywanie ciała, jakje się widzi u derwiszów 
w meczetach podczas wieczornych czwartkowych naDBŻejęśtw na 
zakończenie modlitw. W takt bębna przeginają uczestnicy całe 
ciało, a raczej rzucają niem naprzód i w tył, z jednego boku na 
drugi, a po pewnym czasie niektórzy z nich dostają ogólnych 
drgawek, czasem popadają w stan kataleośyi. Chory, naśladował 
wybornie ten t. zw. taniec derwiszów. Po 10—15  minutach uspo­
koił się i Sprawiał wrażenie na wpół przytomnego, na pytania 
nie odpowiadał, zachowywał się zupełnie biernie nawet przy 
szczypaniu i kłuciu skóry, a członki j&go okazywały tę dla kata- 
lepsyi cechującą podatność, którą nazywamy podatnością wo­
skową {flejtibilitas certa). W  celu dalszego spostrzegania i d o ­
kładniejszego badania skłoniłem rodzinę, aby go pomieściła 
w»szpitalu. Przebywał w nim do końca października, t. j. przez 
3 tygodnie z górą. Wynik badań i spostrzeżeń był;, następujący: 

Chor-y* wzrostu średniego, budowa kośćca umiarowa, k o ­
ści długie d o b i je  rozwinięte, skóra .śpiada, mięśnie jędrne. 
Głowa mała, zwłaszcza jpzęse jej przednia, t. j. czoło i twarz, za 
małe w stosunku do wzrostu. -Szwy, łącz.ąc*, kości boczne z k o ­
ścią potyliczną przebiegają niezupełnie jednakowo; szew prawy 
leży Bhrdziej ku tyłowi i jest widocznie krótszy. Szyja miernie
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długa; klatka piersiowa dość słabo wysklepiona, mostek nieco 
zapadnięty; rusztowanie kostne, jak na młody wiek chorego, za 
mało podatne. W płucach i sercu niema żadnych zmian. Brzuch 
płaski. Narządy brzuszne prawidłowe. Mocz co do ilościowego 
i jakościowego składu bez zboradń. Części rodne należycie roz­
winięte, moszna nieco obwisłe.

U k ła d  n e r w o w y .  W  zakresie czucia ogólna skórna prze- 
czulica dotykowa i bolu. W yjątek staneg^ią obszary skóry na 
łopatce i»'na górnej części prawego ramienia, oraz na biodrze 
i na górnej części prawego uda, Ujdzie stwierdzić można wy­
raźne zmniejfżenie wrażliwości dotykowej i na bSl. Wzdłuż 
kręgosłupa kilka punktów bolesnych, bolesność wyraźna w za­
toce biodrowej prawej, przypominająca żywo owarialgię u kobiet. 
W ybitna prajeczulica jąder i prącaa.

W  sferze wyższych zmysłów zwraca uwagę słabe w y­
kształcenie smaltu i powonienia. Chory odróżnia wprawdzie po ­
jedyncze smaki, ale nie umie oSiaczyć ich stopnia. N. p. nie 
poteraft podać, który z dwóch niejednakowych rcteczynów kwasu 
octowego jest kwaśniejszy.' Węchem odróżnia żdpachy przykre 
od przyjemnych; nie poznaję jednak wielu zapachów, n. p. tak 
rozpowszechnione"  na Wschodzie zapachu, jak woń olejku róża­
nego. W zrok dobry; poczucie barw należyte, przynajmniej o tyle, 
że je zasadniczo odróżnia; nie potrafi jednak określić dokładnie 
ciemniejszych i jaśniejszych oficieni tej samej barwy. Zwężenia 
pola widzenia przy zwykłem badaniu zapom oca.palc j l o — (pery~ 
metru oddział nie posiada) — nie można było stwierdzić.

Jako najważniejszy szczegół przy badaniu narządu rucho­
wego, zwracała uwagę częś&iawa niemożność stania i chodzenia, 
tworząca jaskrawą sprzeczność z pajacowatymi ruchami, poja­
wiającymi się od czasu do czasu. Ile razy polecono choremu 
stać prosto na środku ff«i,  zawsze występowało drżenie nóg, 
a wraz z tem przysiadał coraz bardziej i zajmował wreszcie po- 
zycyę kucząęą, taką, jaką przybiera zawrze miejscowa ludność, 
chcąc wypocząć. Na pjtan ie ,  dlaczego nijHstoi, odpowiadał, Łfe 
niema w nogach siły, ż ^ c o ś  go ciągnie do ziemi i że mimo 
chęci nie może się zmusić do dłuższego stania. I chód chorego 
bywał czako dziwaczny. Po pAdu krokach, zrobionych zupełnie 
dobrze, zaczynał suwać nogami, iak człowiek z niedowładem koń­
czyn, potem przysiadał ‘toraz niżej i w tej ftożycyi peguwał się 
naprzód.

Mięśnie dobrze rozwinięte, jędrne. Pobudliwość mechani­
czna mięśni wygórowana, odruchy Scięgniste Silniejsze od p ra­
widłowych.

Odruchy skórne i pobudliwość naczynio - ruchowa skóry 
wygórowane.

Odruchy spojówki i podniebienia prawie zupełnie zniesione.
już przy wywiadach wspominaliśmy o ruchach pajacowa- 

tych, które chóry wykonywał, a które stanowiły szczegół, naj­
bardziej zwracający uwagę. Nie były one zawfeae jednakowa? 
Obok opisanych wyżej, bardziej jednostajnych ruchów wahadło­
wych całego ciałaJLspdiŚirzegafio najrozmaitsze poruszenia, naśla­
dujące szwi|Szką gimnastykę pokojową, dalej dziwaczne skoki, 
włażenie ljg. łóżka, >Aoły, krzesła i t. d., ti więp to wszystko»-co 
w opisie obrazo#  it  zw. wielkiej lub ciężjkiej histeryi nosi nazwę 
iłą saw B y  \y,ielkiej, względnie pajacostwa (chorea m ajor, cum-, 
tńsmus%  Bardzo często następowała po tych ruchach typowa ka- 
talepsya. Stan kataleptyczhy można było Resztą wywołać u cho­
rego nader łatwo, bez właściwego hipnotyzowania, zwłaszcza jeśli 
był w usposobieniu pognębionem, lub zadumowem.

Zupełnie niezależnie od ‘napadów pajacostwa przychodziła 
nięfe-iedy na chorego mania porządkowania. Układał wtedy po­
ściel i Wygładzał ją z iałdów, porządkował swoje szpitalne ubra­
nie, albo znów, z jakąkolwiek szmatą w ręku, Ścierał kurze z po­
dłogi, łażąc na czworakach, z jheca lub z fzaf, wchodząc w tym 
celu na krzesła. W śród tych napadów sprawiał wrażenie zupeł­
nie ąiąprzytomaegi), był ślepy i głuchy na -to wszystko, ca-się^ 

^koło niego działo. W o b S  tego należało owe napady poczyty- 
waę#® stan somnambulizmu.

■ Zaljfib wiadomości chorego jest, jak na jego wiek i na sto­
sunki, w jakich się obracał, bardzo niewielki. «v /  yta dość płyn­
nie, alt: bez chęci zrozumienia i zapamiętania treści przeczyta­
nego ustęph. Ażeby go zmusić do z^o-iSumienia i do powtó­
rzenia tego, co przeczytać, trzeba ro&kazu wyrażonego z naoi- i 
skiem. Przy niegjJ dłuższem czytaniu zachowuje się jak -dziecko, 
zwraca uw.ągę na wszyćfcko, co sią wokoło niego dzieje, wręszcie 
zapomina o tem, że ma książkę w ręku i przestaje iczytać. Pisze 
niezbyt wprawnie, ale czytelnie, a nawet bez rwących bkdów , 
o ile uda się zmusić go do skupienia uwagi. To i m o  odnosi 
się do prostych działań rachultcftyych. Jego wiadomości geogra­



?• marca 1908 PRZEGLĄD LEKARSKI 135

ficzne nie wychodzą właściwie poza obręb miejsca zamieszkania, 
zna nazwy ważniejszych ulic miasta, ale myli się już w podaniu 
miejsca zamieszkania członków swojej rodziny. Także wiadomo­
ści, niezbędnie potrzebne ze względu na stosunki z władzami, są 
bardzo małe. Nie zdaje sobie n. p. sprawy z rodzaju władz 
i urzędów krajowych i z zakresu ich działania, nie zna nazw 
urzędów, nazwisk naczelników władz i t. cl. Na pytania, odno­
szące się do jego życia, odpowiada zupełnie dobrze, ale we 
wszystkiem, co wkracza w zakres jego stosunków z otoczeniem 
i jego podmiotowych uczuć, widocznie przesadza. Zali się na 
ojca i na jego postępowanie, wyrzeka na właścicieli sklepików, 
sąsiadujących z jego »duczanem« (sklepik), opowiada, że go dra­
żnili i wyśmiewali bez przerwy, a on musiał się skutkiem tego 
złościć. O histerycznem spaczeniu charakteru chorego świadczą 
kłamstwa, które popełniał, oskarżając członków swej rodziny, 
służbę oddziału szpitalnego, na którym leżał i t. d. I tak n. p. 
stłukł sobie rękę rozmyślnie, a potem oskarżał posługaczkę, że 
ona uderzyła go kijem. Stale utrzymywał, że niema ochoty do 
jedzenia, ale mimo to zjadał zawsze wszystko, co mu przynie­
siono, a nadto zabierał bułki swoim sąsiadom, a nawet wprost 
je wykradał. Czasami bywał złośliwy i ze szczególnem upodo­
baniem dart i niszczył części ubrania szpitalnego, a przy nada- 
rzonej sposobności podczas wizyt żalił się, że dostaje podarte 
> nieporządne ubranie. Bvl w takich razach bardzo ożywiony 
i bardzo rozmowny. Rozmowa nie szła wszakże zawsze łatwo. 
Dość często przydarzały się chwile uporczywego milczenia, 
w których z miną zasępioną, leżąc lub siedząc, wpatrzony przed 
siebie, zupełnie był obojętny na to, co się wokoło niego działo. 
£ tej zadumy można go było obudzić, zmusić do odpowiedzi 
na pytania, ale odpowiedzi były dziwaczne, a chory sprawiał 
wrażenie na pół przytomnego, dopiero co z głębokiego snu zbu­
dzonego. Miewał także chwile niepokoju albo niezwykłego, ni- 
czetn nieuzasadnionego ożywienia. Wybuchał wtedy płaczem lub 
śmiechem, gestykulował bardzo żywo i t. d. Kilka razy prowa­
dził ożywioną rozmowę z osobą, której przy nim zupełnie nie 
było, a istniała tylko w jego wyobraźni. Nie był to wszakże ty­
powy omam (halucynacya), gdyż na pytanie, czy widzi przy so­
bie osobę, do której mówi, oświadczył, że jej niema, ale że on 
musi j tak z nią rozmawiać.

R o z p a t r z y w s z y  s ię  w r ó ż n o r o d n y c h  o b ja w a c h ,  k tó r e  
u  c h o r e g o  z a u w a ż o n o ,  t r z e b a  je p o d z ie l ić  n a  d w ie  g ru p y .  
W  j e d n e j  w id z im y  o b ja w y  n i e d o s t a t e c z n e g o  ro z w o ju  p s y ­
c h ic z n e g o  (imbecillitas), w d ru g ie j  o b j a w y  h is te ry i  ze z n a ­
m io n a m i  p s y c h i c z n e g o  w y p a c z e n ia .  D o  p ie r w s z y c h  n a le ż ą  
szczeg ó ły ,  u z y s k a n e  z w y w ia d ó w ,  z k t ó r y c h  w y n ik a ,  że  
c h o ry  ju ż  w d z ie c in n y c h  l a t a c h  o d z n a c z a ł  s ię  b r a k i e m  
W szelk ich  z d o ln o ś c i  u m y s ło w y c h ,  n ie  p o j m o w a ł  n a u k i  i s ta ł
0 w ie le  n iże j  p o d  w z g lę d e m  in t ę l i g e n c y i  o d  sw o ic h  r ó w ie ­
śn ik ó w . O  te m  s a m e m  p r z e k o n u j ą  b a d a n i a ,  d o k o n a n e  
w  czas ie  p o b y t u  c h o r e g o  w  szp i ta lu ,  a  s tw ie r d z a j ą c e  b a r ­
d zo  m a ł y  z a s ó b  w ia d o m o ś c i  u  c h o r e g o  i to  n i e t y lk o  s z k o l ­
n y ch ,  a le  t a k ż e  i t a k i c h ,  k t ó r e  b e z  j a k i e jk o l w i e k  n a u k i  
P rzy n o s i  ze  s o b ą  ż y c ie  m ie j s k ie  w ś r ó d  r o d z i n y  i o s ó b  z n a ­
j o m y c h ,  n a le ż ą c y c h  d o  s t a n u  p r z y n a j m n i e j  n a w p ó ł  i n t e l i ­
g e n tn e g o .

D o  s z e r e g u  z n a m i o n  h is te ry i ,  n a  k t ó r y c h  o p ie r a m y  
ro z p o z n a n ie  te j  c h o r o b y ,  n a le ż a ły  (u n a s z e g o  c h o r e g o  o g ó ln a  
P rzecz u i ic a ,  a  o b o k  n ie j  j e d n o s t r o n n e  w y s p o w a t e  z n ie c z u ­
lenia, w y g ó r o w a n a  p o b u d l i w o ś ć  m ię ś n io w a ,  w z m o ż e n ie  o d -
1 uc h ó w  s k ó r n y c h  i o d r u c h ó w  ś c i ę g n i s ty c h ,  b r a k  o d r u c h ó w  
sP o j ó w k o w y c h  i p o d n ie b i e n io w y c h ,  c z ę ś c io w a  n ie m o ż n o ś ć  
s t a n ia  i c h o d z e n ia .  Z a b u r z e n i a  w  z a k re s ie  s m a k u  i w ę c h u ,  
w częśc i  t a k ż e  i w z ro k u ,  t n o ż n a b y  ró w n ie ż  p o c z y t y w a ć  za 
W ynik  h i s t e r y c z n e g o  o b n iż e n ia  p o b u d l iw o ś c i ,  czy  też  w r a ­
żliw ości t y c h  z m y s łó w .  A l e  w o b e c  n i e d o s t a t e c z n e g o  ro z ­
w o ju  u m y s ło w e g o  c h o r e g o  i m a łe j  j e g o  in te l ig e n c y i  w y ­
d a je  s ię  b y ć  r z e c z ą  w ła śc iw s z ą  p o ło ż y ć  t e  z b o c z e n ia  n a  
k a r b  n i e w y k s z t a ł c e n i a  z m y s łó w .  N a p a d y  p a ja c o s tw a ,  s t a n  
k a t a l e p s y i  i s o m n a b u l i z m u  p o ją ć  b a r d z o  ła t w o  j a k o  d a ls ze  
o b j a w y  h is te ry c z n e .  N ie c o  d o k ła d n i e j  t r z e b a  s ię  z a s t a n o ­
w ić  naci z n a m i o n a m i  p s y c h i c z n e g o  r o z s t r o ju  i w y p a c z e n ia .  
O c e n ia j ą c  j e  z o s o b n a ,  ł a tw o  w ś r ó d  n ic h  o d n a l e ś ć  z jaw i­
ska , k tó r e  s ą  w ła ś c iw o ś c ią  p e w n y c h ,  k l in ic z n ie  d o k ł a d n i e  
o k r e ś lo n y c h  p o s t a c i  c h o r ó b  u m y s ło w y c h ,  a te m  s a m e m  
zw ró c ić  m y ś l  k u  j e d n e j  z t y c h  p o s ta c i .  P o  j e d n o r a z o w e m

b a d a n i u  n a d e r  b y ło  ł a t w o  p ó j ś ć  w  ty m  k ie r u n k u .  A le
d łu ż s z e  s p o s t r z e g a n ie  n a s t r ę c z y ło  d o ś ć  w ie le  sp o s o b n o ś c i ,  
a b y  z o b a c z y ć ,  j a k  b a r d z o  z m i e n n e  b y ły  z n a m i o n a  n i e p r a ­
w id ło w e g o  p s y c h ic z n e g o  s t a n u  c h o re g o ,  j a k  c zę s to  n a s t ę ­
p o w a ły  p o  s o b ie  z jaw isk a ,  k t ó r e  Wzajemnie się w y łącz a ją ,  
g d y  c h o d ż i  o  o d r ó ż n ia n ie  j e d n o l i t y c h  k l i n ic z n y c h  p o s t a c i  
c h o r ó b  u m y s ło w y c h .  T o  te ż  i s to tn ie  b y ło  rz ecz ą  w p r o s t  
n ie m o ż l iw ą  s tw o r z y ć  z t y c h  w sz y s tk ic h  o b j a w ó w  j a k ą ś  ca ­
ło ś ć  k l in ic z n ą  i u ją ć  j e  w  r a m y  o b r a z u  j e d n e j  t y l k o  c h o ­
r o b y  u m y s ło w e j .  A  w ię c  ju ż  w p r o s t  p r z e z  w y łą c z e n ie  n a ­
leża ło  j e  p o c z y ta ć  za z n a m i o n a  p s y c h i c z n e g o  w y p a c z e n ia  
h i s t e ry c z n e g o .  B y ło  to  t e m  b a rd z ie j  w sk a z a n e ,  s k o r o  ro z ­
p o z n a n ie  h is te ry i  u z a s a d n ia ły  in n e  o b ja w y ,  t a k  b a r d z o  d la  
te j  c h o r o b y  z n a m ie n n e .

S t o p n i o w y  ro z w ó j  i o s t a t e c z n y  w y b u c h  h i s t e ry i  ś le ­
d z ić  m o ż n a  w o p i s a n y m  p r z y p a d k u  w c a le  d o k ł a d n i e  o d  p i e r w ­
szy ch  je j  p o c z ą tk ó w .  D z ie c k o ,  d z ie d z ic z n ie  o b c ią ż o n e ,  ja k o  
j e d y n y  sy n  w  ro d z in ie  ż y d o w s k ie j ,  ź le  p r o w a d z a n e ,  z a p a d a  
n a  d łu ż s z ą  c h o r o b ę  z a k a ź n ą .  T u  d a ls z a  s p o s o b n o ś ć  d o  n ie ­
w ła ś c iw e g o  p o s t ę p o w a n i a ,  d o  p r z e s a d n e j  t r o s k l iw o ś c i  i z g u ­
b n e j  c z u ło s tk o w o śc i .  C h o r o b a ,  j a k o  t a k a ,  w y w ie r a  w p ły w  
n i e k o r z y s tn y  n a  z a s ó b  sił w o g ó le ,  a  s i ł  p s y c h i c z n y c h  
w s z c z e g ó ln o śc i .  W  d a n y m  p r z y p a d k u  z d a r z a  s ię  to  w ł a ­
śn ie  w  chw ili ,  k i e d y  z a p o t r z e b o w a n i e  t y c h  sił s t a j e  się 
w ięk sz em . D z ie c k o  r o z p o c z y n a  n a u k ę .  N ie  m o ż e  s ię  d o s t o ­
s o w a ć  d o  j e j  w y m a g a ń ,  u m y s ł  j e g o  m a ł o  ro z w in ię ty ,  o s ł a ­
b i o n y  n ie  p o j m u j e  n a u k i .  C h o r y  c z u je  to  z a p e w n e ,  w id z i  
sw o je  u p o ś l e d z e n ie  i c ie rp i  n a d  t e m  p s y c h ic z n ie .  C ie rp i  zaś  
t e m  b a rd z ie j ,  s k o r o  p r z y c h o d z i  m u  s łu c h a ć  w y m ó w e k  i s t r o ­
fow ali ,  a  nawre t  d o z n a w a ć  k a r  w  sz k o le  i w  d o m u .  U s p o ­
s o b ie n ie  j e g o  z m ie n ia  s ię  w id o c z n ie .  P rz e s t a j e  w t e d y  b y ć  
t y l k o  n ie r o z w in ię t e m  n e rw ó w e n i  d z ie c k ie m ,  a s t a j e  się d z ie ­
c k ie m  h i s t e r y c z n e m .  N ie  u m i e  z a s to s o w a ć  s ię  d o  te g o ,  
c z e g o  o d  n ie g o  w y m a g a  ż y c ie  i o to c z e n ie  i, n i e z d o l n e  d o  
n a t u r a l n e g o  p s y c h i c z n e g o  ro z w o ju ,  u le g a  w z u p e łn o ś c i  w p ł y ­
w o m  c h o ro b l iw e j  w raż l iw ośc i .  S t a n  ta k i  t r w a  p rz ez  s z e r e g  
lat.  W re s z c ie  d o c h o d z i  d o  w y b i ic b u .  D o t ą d  u w a ż a n o  go  
za n ie z d o ln e g o ,  za  p o p ę d l i w e g o  z ło śn ik a ,  te r a z  w id z i  jeg o  
o to c z e n ie ,  że  j e s t  c h o r y  u m y s ło w o .  G d y b y  to  s p o s t r z e ż o n o  
w  p ie r w s z y c h  l a ta c h  d z ie c iń s tw a ,  g d y b y  w t e d y  p rz e z  o d p o ­
w ie d n ie  w p ły w y  p s y c h ic z n e ,  a lb o ,  p o w ie d z m y  le p ie j ,  p rzez  
le c z en ie  p s y c h ic z n e  p o k u s z o n o  się o n a p r a w ie n i e  te g o ,  co  
w p s y c h i c z n e m  ż y c iu  i ro z w o ju  c h ło p c a  b y ło  n i e d o b r e m .  
c h o ro b l iw e m ,  u d a ł o b y  się m o ż e  b y ło  p r z y n a jm n ie j  w  p e ­
wniej m ie rz e  s p r o s to w a ć  w y p a c z e n ia ,  a u k ł a d  n e r w o w y  
w p r o w a d z i ć  n a  b a rd z i e j  p r a w id ł o w e  to ry .  S p o s t r z e ż e n ie  
p rzy sz ło  za  p ó ź n o ,  c h o r o b a  p r z y b r a ł a  za w ie lk ie  ro z m ia ry .  
I t a k  s k u t k i e m  n ie u w a g i  i z a n i e d b a n i a  p r z y b y ł a  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  j e d n a  j e d n o s t k a  w ięce j  z t y c h ,  k t ó r e  m a łą ,  a  w ła ś c i ­
w ie  ju ż  ż a d n e j  d la  n ie g o  n ie  p r z e d s t a w i a j ą  w a r to ś c i .

Z oddziału terapeutycznego szpitala dla dzieci św. Olgi w Moskwie 
pod kierunkiem Doc. Dra A. Kisiela.

0  wpływie leczniczym salicylanu sodu na ostry 
gościec stawowy u dzieci.

Podał

Dr L u d w ik  M a ń k o w sk i .

P o d  w p ły w e m  o d k r y ć  P a s t e u r a  w esz ła  n a u k a  o le ­
c z n ic tw ie  n a  n o w e  to ry .  I d e a  o d p o r n o ś c i  u s t ro ju ,  o d k r y c i e  
t o k s y n  i a n t y t o k s y n  i t. d. b u d z i ły  n a d z ie ję ,  że l e k a r z  b ę ­
d z ie  m ó g ł  z m ie r z y ć  s ię  z c h o r o b ą  z a p o m o c ą  ś r o d k ó w  u s u ­
w a ją c y c h  ju ż  r z e c z y w is tą  je j  p r z y c z y n ę ,  a  n ie t y lk o  je j  o b j a ­
w o w e  p rzyp ac ly .

O d k r y c i e  s u r o w i c y  p r z e c i w b ł o n i c z e j , p rz e c iw p ło n ic z e j
1 w ie lu  i n n y c h  u c z y n i ły  z a d o ś ć  tej p o t r z e b ie .  R ó w n o c z e ś n ie
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i za p o b ie g an ie  c h o ro b o m  za k a ź n y m  w stąp iło  n a  n o w ą  d rogę,  
k tó r ą  znaczy ły  o d k ry c ie  szczepionki cho lerycznej i t. p.

A le* n ies te ty  w łaściwej p rzy c zy n y  wielu je szcze ch o ró b  
z a k aź n y ch  nie zd o łan o  d o ty c h cz as  w y k ry ć  i .w  tych  c h o r o ­
b a c h  używa., się na  szerokie  ro zm ia ry  d a w n y c h  sposobów  
leczenia .  D o  I z ę d u  tak ich  ch o ró b  z n ie w y jaśn io n ą  etyoł®gią 
należy  i ostry  gośc iec  sthw^łwy; a n a jbardz ie j  ro zp o w sze ch ­
n io n y m  i b y ć  nioże naw e t  j e d y n y m  śro d k iem  leczen ia  je s t  
w tej cho rob ie  sa l icy lan  sodu.

S p ra w a  uży tecznośc i  i sw ois tości  te g d  ś r o d k a  w y d a ­
w ała  mi się z a g a d n ie n ie m f e a jm u ją c e m  i n a  czasie, w sk u te k  
czego przedsięwziąłem* ninie jszą p ra c ę  i o d d a ję  j ą  p o d  sąd  
ko legów . .

O s try  goście.ę s t a w o w y , należy  do  rzęd u  ch o ró b  za- 
kaźnjrch  z n ie w y jaśn io n ą  ę tyologią .  P rz eb ie g  c h o ro b y  u dzieci 
b y w a  n a d e r  rozm aity .  B ardzo  często  zda rzą  się, dziecko, 
k tó re  p rzy  p rzy jęc iu  do  szpita la  krz}(czało przy  n a jm n ie j ­
szym  ru c h u  lub n aw e t  d o tk n ię c iu ,  n a s tę p n e g o  d n ia  czuje 

•'się zupe łn ie  dob rze ;  bo le  z n ik a ją ,  w sze lk ie  ru c h y  są sw o ­
b o d n e .  J a k o  p rzy k ła d  m o g ą  pos łużyć  p rz y p a d k i  l ją .j tępujące:

1. Marya O., 8 lat. Przyjęta na oddział d. 20. XI. 1903 r. 
W  domu z porftjtku zajęte było prawe kolano, następnie lewe 
i staw skokowy lewy. Przy przyjęciu silne bcKst obrzęk w stawie 
skokowym lewym, chora gorączkuje. Po upływie doby ogromne 
polepszenie: holów nie ma, obrzęk prawie znikł,  miękki szmer 
skurczowy nad końcem serca. Chora gorączkowała 2 dni, a po 5 
dniach wyszła zupełnie zdrowa. Wewnętrznie zażywała tylko tran.

2. Szymon U., 12 lat liczący, przyjęty d. 15. XII. 1898 r. 
Cjhory od 4 dni. Silne bole i obrzęk obu stawów kolanowych. 
Gorączka. Wszystko to znikło po dobie, chociaż chory gorączko­
wał jeszcze 3 dni. 22. XII. 1898 r. w fszedł ze szpitala zupełnie 
zdrowy. Wewnętrznie zażywał tylko tran.

3. Mikołaj B., lS D at 10 miesięcy liczący, przyjęty 3. IwV 
1897 r. w trzecim dniu choroby. Wid»ęzny obrzęk, zaczerwie­
nienie i silne bole w stawach skokowych. Wszystko to dnia na­
stępnego znikło bez. śladu. W  szpitalu nie gorączkował. Wyszedł 
wyleczony 11. IV. 1897. Wewnętrznie — tran.

4. Michał P., 9 lat. Przyjęty d. 20. 111. 1903 r. w trzecim 
dniu choroby, która zaczęła się od obrzęku i silnycl) bólów 
w lewym stawię'.kolanowym i prawym skokowym. Bolej^całko- 
wicie ustąpiły i objzek, .znikł na 3. dzień pobytu  w szpitalu. Go­
rączkował 5 dni. Wyszedł zdrowy, na 11. dzień. Zażywał 3 prc. 
rozczyn salicylanu sodu po Hj— 8 łyżeczek kawianych dzimnie.

5. Jan Sz., Ę, lat. przyjęty 23. III. 1899 r. w 7. dniu cho­
roby. Obrzmienie i silny ból w obu stawach kolanowych. Nad 
końcem serca lekki szmer |ńurczowy. Gderząjąte polepszenie na 
drugi dzień pobytu w szpitalu. GtJpączkowal 2 dni. Wyżył 19,0 
salicylanu sodu. Wyszedł zdrowy 4. IV. 1899 r.

6 . Aleksander K., 11 lat. Przyjęty 11. IV. MjOO r. w 7. 
dniu choroby. Ostry ból i obrzmienie prawego stawu kolano­
wego i lewego skokowego. Znaczne polepszenie na następny 
dzień. Gorączkował 1 dzień. W yszedł zdrowy 15. IV. 1990- r. 
W£'/yt 12 ,0  salicylanu sodu.

W e  w szys tk ich  ty c h  p r z y p a d k a c h  p rze b ieg  ch o ro b y  
b y ł  o s try ;  chcfrzjj d os taw ali  się do  szpita la  w 3 — 4 — 7 . dn iu  
c h o ro b y  i p o  3 — 12  d n ia ch  p o b y tu  wychodzili  zupe łn ie  wy-, 
legzeni. T y lk o  w os ta tn ic h  3 p rz y p a d k a c h  z a ż y r p l i  chorzy  
sa licy lan  'sodu; m im o to  znaczne  po lepszen ie  nas tąp i ło  
u  w szystk ich  cho rych  już n a  2 . dzień. Oczywista ; że g d y b y  
i w  p ie rw szych  3 p rz y p a d k a c h  'chćffzy, zażjiwali sa licylan 
śoclu, to  po lepszen ie  m o g ło b y  b y ć  od n ie s io n e  do  w p ływ u  leku.

NaroWni z wyżfej op isa n y m i p rz y p a d k a m i m o ż n a  sp o ­
s trzegać  i takie,  gdzie  p rzeb ieg '*choroby  b y w a  b a rd z o  p rze ­
w lekły ..  O b ja w y  c h o ro b o w e  to  znikają , to  z n o f u  p o w ra ca ją ;  
sp ra w a  p rzenosi  się z j e d n e g o  sTkwu na d ru g i  i w ra ca  p o ­
w tórn ie ,  z jaw ia ją  się pow ik łan ia .  T ak im i  są  p rz y p a d k i  n a ­
s tę p u ją ce  :

7. Anisja K., 8 lat, przyjęta 10. V. 1905 r. w 11. dniu 
choroby. Obrzmienie i bolesność na ucisk w wielu stawach. Zae 
twardzenie. Gorączka. Bole w stawach dość szybko znikły, ala 
obrzmienie utrzymywało się bardzo długo. Do tego przyłączył - 
się upórezywa biegtinka, która trwała 2 miesiące. Chora przez 
cały ten czas gorączkowała; z początku u ło ż y ła  się na nieokre­
ślone bole, potem rozwinęły się objawy ostregon zapalenia wsier- 
dzia. Cbora przeleżała w szpitalu 83 dni i przęntefełftna została 
db przytułku ozdrowieńców w Puszkino ze zdrowymi stawami 
i niedomykalnością zastawki dwudzielnej. Sprawa chorotjowa 
jednakże widocznie toczyła się dalej skrycie. Po miesiącu zaczął 
puchnąć brzuch, zjawiła się duszność, a po upływie lVa miesiąca 
chorą znowu przyjęto do szpitala. Ogrom ne rozszerzenie serca, 
lewa granj.ca^ięga poza linię Sutkową na 6 VI ctm.; ogólny obrzęk 
ciała; chora gorączkuje. W  Szpitalu chora z początku trochę się 
poprawiła i czuła się lepiej, następnie znowu zaczęła gorączko­
wać, pojawiły się obrzęki tkanki podskórnej,  i wysięk w jamie 
brzusznej.  Po 45 dniach zabrała^matka do domu chorą w bardzo 
ciężkim stanie. Chora długi czas' zażywała bizmut i kofeinę; sa­
licylanu sodu nie zażywała.

8 . Bazyli N., 12 lat, przejęty 18. II. 1899 r. Przeleżał 
w szpitalu 27 dni; sprawa zapalna przenosiła się ciągle za s ta w u  
na ęstaw; chory nie gorączkował. Wyszedł wyleczony, wyżywszy 
32,0 salicylanu sodu. W  kilka dni po wyjściu nowy nawrót, po 
upływie tygodnia przyjęto chorego ponownie na oddział. W  ciągu 
48 dni schematycznie leczył się salicylanem sodu, jodanem  sodu 
i brał ciepłe Kąpiele. Wyszedł wyleczony.

9. Mikołaj R., 13 lat. Przyjęty 31^X11. 1898 r. Chory od 2 
miesięcy (drugi naWrót goScca, pierwszy gośćiec przed 4 laty). 
W  dorhu .zlatywał salicylan sodu. Zapalenie obu stawów spry- 
ch-owonapięstkowych i lewęgo łokciowego. Nad końcem serca 
obechie w.yraźftY fczmer skurczowy. Chory przeleżał w szpitalu 
§ 1  dni wśród ciągłego przenoszenia się sprawy kapalnej ze stawu 
na staw; wyżył 3,3,0 salicylanu sodu. Przy7 wyjściu zalecono dalsze 
zażywanie salić*Sodu. W  tydzień po wyjściu znowu przyjęto choregfe 
z powodu nawrotu. Tym razem przeleżał 40 dni ,  poprawił się1 
znakomicie, wyżył 24,0 salicylanu sodu. Pozostała niedomykalność 
zastawki dwudzielnej. Potem jelzc^fe w ciągu 2 lat systematycznie 
leczył się chory w ambulatoryum z powodu bardzo częstych 
nawrotów.

1Ć. Anna W., 13 lat, przyjęta 1. XII. 1903 r. Chora od 3 
miesięcy7. Zapalenie lewego stawu spry7chowo - napięstkowego 
i prawśgo barkowego. Wielkie polepszenie sp ran y  J-ajWlnej dnia 
następnego jeszcze przed podaniem salicylanu sodu. Dziecko to 
przeleżłSo w szpitalu 10  dn i,  jeden dzień gorączkowało, wyżyło 
1 ,2  salicylanu sodu. Zostało wypisane (wskutek przepełnienia od­
działuj; z nieznacznemi śladami sprawy zapalnej w stawach. Ale 
już po tygodniu musiajfo chorą znowu przyjąć. Tym razem prze­
leżała 125 dni, przebyła 4 nawroty z gorączką, obrzmieniem i tak 
znaczną bolesnością stawów, że hie mogła poWStrajmać się od 
płaczu. Ostatni nawrót ciągnął^sfę 2 miesiące. Przez cały czas 
pobytil na oddziale bylh chora bardzo blada i w bardzo złym 
stanie zabrano ją ze szpitala. W  domu po 11 dniach umarła. 
Sekcyi nie było. W  szpitalu wyżyła ta chora 43,74 salicylanu 
sodu, 33,£> jodanu  sodu i długi czas^brała ciepłe kąpiele. Powi­
kłań ze strony' serca nie zauważono.

X p rzy to c zo n y c h  p rz y p a d k ó w  ty lk o  w p ie rw szym  nie 
p o d a w a n o '  sa licy lanu  sodu, w  3 o s ta tn ic h  p rz y p a d k a c h  c h o ­
rzy cały  czasu ząz^w ałi go, n a w e t  w  dość  wielkiej ilości; 
m im o  to  ch o ro b a  szła sw oim  to r e m  i nie m o ż n a  by ło  zau­
w ażyć  ż a d n e g o  w pływ u sa licy lanu  sodu  n a  je j  przebieg .

P o d  ty m  w zg lę d em  g o d n e  są jeszcze uw ag i p rz y p a d k i  
n as tę p u ją c e :

11. Olga J., 11 lat, przyjęta 29. X. 1901 w 7. dniu choroby. 
Zapalenie obu stawów kolanowych. W  sercu zmian niema. Dziew­
czynka ta była w szpitalu ^  dni, gpr^czkowała 3 dni; wyżyła 
7,4 salicylanu sodu. Wyszła wyleczona z poleceniem dalszego 
zażywania salicylanu sodu. Po 11 dniach powrót choroby, a po 
14 dniach znowu przyjęto chorą do fflpitala. Rozszerzenie serca, 
wyraźny szmer skurczowy nad koniuszkiem; zapalenie wielu sta- 
węw, rrrędzy innymi stawów międzykręgowych szyjnych i 4 
piersiowych. Chora przeleżała w szpitalu ł^l dni, przez.' 2 dni 
gorączka dochodziła d o ^ Ł S .  Zapalenie stawów międzykręgjuwyc.h 
było bardzo uporczywe i długo nid ustępowało, z innych stawmy 
sprawa zapalna dość szybko znikła. Chora wyszła ze szpitala bez 
zmian w Iławach, z wadą serca. Wyżyła 32,0  salicylanu *godu, 
a licząc od początku choroby 54,4.



12. Aleksandra W., .10 lat, przyjęta 21. X. 1901 r. w 7. 
dniu choroby. Zapalenie wielu stawów. Po Wdniach wyszła wy­
leczona^ wyżywszy 13,2 salicylanu sodu Nawrót choroby w 3 
dni po wyjściu: rozszerzenie serca, szmer skurczowy nad ko­
niuszkiem i oprócz wielu innych zapalenie stawów miedzykręgo- 
wych szyjnych. Chora przeleżała w szpitalu 22 dni, wy.fjla 37,8 
salicylanu sodu. W  dobę po wyjściu ze szpitala trzeci nawrót 
choroby7. Tym  razem przeleżała chora w szpitalu 37 dni, W  2 
tygodnie po wyjściu znowu (czwarty) nawrót, leczyła się w am- 
bulatoryum. 15. I. 19Głfi 4 . znowu przyjęta na oddział" ai(zapale­
niem stawów międzykręg#jckych szyjnych. Zapalenie było bardzo 
uporczywe i ustępowało bardzo pomału. Chora przebyła w szpi­
talu 63 dni, wyżyła ót5,u salicylanu sodu i 36(0 jodanu sodu. 
Wyszła z pewnem ograniczeniem swobody ruchów' karku.

P r z y p a d k i ,  o p i s a n e  p o w y ż e j ,  d o ś ć  j a s n o  w sk azu ją ,  j a k  
r o z m a i |y  b y w a  p o c z ą t e k  i p r z e b i e g  ostrejgo  g o ś ć c a  s t a w o ­
w e g o ,  j a k  w  p r z y p a d k a c h  w id o c z n ie  c ięż k ich  o b ja w y ,  s z y b k o  
n ie r a z  z n ik a j ą  i IpY aw a k o ń c z y  s ię  zup S ff tem  w y z d ro w ie n ie m ,  
c h o c ia ż  n ie w ia d o m o ,  n ą  j a k  d łu g o ,  a j a k  z ' d ru g i e j  zn ó w  
s t r o n y  w  p r z y p a d k a c h  n ib y  l e k k ic h  n a w r o t y  n i e k i e d y  
s z y b k o  n a s t ę p u j ą  j e d e n  za  d r u g i m  i z d a rz a  się, c h o c ia ż  
iR a d k o ,  że  s p r a w a  k o ń c z y  s ię  ś m i e r c i ą . T ó  się ty c z y  w p ły w u  
s a l i c y l a n u  so d u ,  t c ^ p o z o s t a j e  o g ó ln e  w r a ż e n ie ,  że  s p r a w a  
z a p a l n a  idz ie  s w o im  t o r e m  b ez  w z g lę d u  n a  to ,  czy  p o d a j e  
się s a l i c y l a n  so d u ,  czy  n j e j b e z  w z g lę d u  E k ż e  n a  o lb r z y m ie  
cż ę s to  d a w k i  t e g o  le k u ,  ktAtAf c h o r a  za ży w a ją .  A le  o s t a te c z n ie  
p r f y t o c z o n y c h  p r z y p a d k ó w  j e s t p !  m a ł o  d b ^ ta k ic h  w n io s k ó w ,  
k tó r e  m o g ł y b y  w yd.ać  s ię  b e z p o d s t a w n e ;  d l a t e g o  p o s t a r a m  się 
w d a l s z y m  c ią g u  p o p r z e ć  te  w n i H k i  p r z e d s t a w ie n i e m  w y n i ­
k ó w  sp o s t r z e ż e ń  g r o m a d n y c h ,  z e b r a n y c h  w s z p i t a lu  św. O lg i ,  1

P r z e t w o r y  sąlicv.ty)ve z o s t a ły  w p r o w a d z o n e  d o  l e c z n i ­
c tw a  m n ie j  w ię ce j  p r z e d  Ig ty  30.,T o k a r z  a n g ie l s k i  M a c l a -  
g a n  p ie r w s z y  z a c z ą ł  s f f iso w ać  s a l ic y l ię  w  r. 1874. W y c h o ­
dz ił  o n  z d z jw n e g o  za is te  z a ło ż e n ia # £ e  p o d o b n ie ,  j a k  w m ie j-  
sco w ,o śc iach  z im n ic z y c h  ro ś n ie  d r z e w o  c h ip o w e ,  k t ó r e  d a je  
c h in i n ę ,  ś r o d e k  l e c z ą c y  z i m n i c ę ,  t a k  z n ó w  w m i e j s c o w o ­
śc iach ,  g d z ie  p a n u j e  o s t r y  g o ś c ie c  R a w o  w y, refcną to p o l a
1 w ie rzb a ,  a  w  k o rz e  ich  z n a jd u j e  się s a l ic y n a ,  k t ó r a  p r z e to  
P o w in n a  l e c i e ć  g o ś c i e c * 5t a w o V y  o s t ry .  W  k r ó t k i m  czas ie  
P o te m  B u s s  i R i e s s  zw róc i l i  u w a g ę  n a  w ła sn o ś c i  p r z e ­
c iw g o r ą c z k o w e  -Jzwasu s a l ic y lo w e g o ,  k t ó r y  o t r z y m u j e  Ł i ę
2 sa i ic y n y .  K o r z y s t a j ą c  z ty c j i  w ła s n o ś c i  .kw asu  s a l i c y lo w e g o  
2astosqyfflł_jfo S t  r i c k  e r w  o s t r y m  g o ś ć c u  s ta w o iy y m .  S p o ­
s t rz e ż e n ia  s ^ M | j q | r o b i ł | H t r i  c k e r  w k l in ic e  T r a u b e ^ o
i o g ło s i ł  j e  w  r o k u  1876. N a  p o d s t a w i e  sw o ic h  s p o s t r z R j  
żeń  m n i e m a ł  S t r i c k j e i ; ,  że  k w a s  s a l i c y lo w y  jes t  sk u -  
tc& z n y m  i byś. 1 %  n a w e t  d o s z c z ę tn ie  le cząc} 'm  JR id k ie rę  
P tz e c iw g o śćc ^ f t ty u i .  S p o s t r z e ż e n i a  S  t r i c k  e r  a  w y w a r ły  
° R f o m n y  w p ły w  n a  r o z p o w s z e c h n ie n ie  się t e g o  appąci.bu le- 
Czenia . B o t k i n  w  sw y c h  W 3'k ładach  o p i s u j e , J a k  n a z a ju t r z  
P °  o tD zym aniu  w  P e te r s b u r g u  p r a c y  S t r i c k  e r a  o p o w ic -  
.^ i e d z ia ł^ w o - im  s ł u c h a c z o m  o n o w y m  ś r o d k u ,  k t ó r y  n a ty c h  
m tas t z a s t o s o w a n o  w  j e d n y m  p r z y p a d k u :  »N ie s z c a j ^ B y W i
zb ie g je m  o k o l ic z n o śc i« ,  m ó w i  d s l e j  B o t k i n ,  » b n  to  p ra y -  
P a d ą k  n a d z  w ydza j  c f d K o w n y ,  tak i ,  j a k i e g o  pu t.em  n ie  s p o ­
t k a ł e m  ju ż  a n i  ra z u :  k o b ie t ę ,  k t ó r a  l i t e r a ln ie  n ie  In iJg ła  r u ­
szyć  a n i  rę k ą ,  an i  n o g ą  i n ie  p o z w a la ł a  d o t k n ą ć  się c h o -  
ty c h  s t a w ó w ,  p r z e d s t a w ić  m o g ł e m  n a  w y k ła d z ie  w d o b ę  
Po  p o d a n i u  kwtąsu s a l i c y lo w e g o  b e z  g o rą c ż k i  i z u p e łn i e  
zd ro w ą .  T r u d n o  b y ło  s o b ie  w syobrazić  św ie tn ie jsz3 '  w y n ik
1 ocl te j  p o r y  n ie  b y ło  ż a d n e g o  p r z y p a d k u  o s t r e g o  g o ś ć c a  
s t a w o w e g o ,  w  k t ó r y m b y  n ie  p o d ,a w a n o  k a i i j ju  s a l ic y lo w e g o
2 p o c z ą t k u  per se, p o t e m  w  p o s t a c i  s a l ic y la n u  so d u « .
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J a k  o b e c n ie ,  to  s p r a w a  w p ły w u  s a l i c y l a n u  s o d u  n a  
o s t ^  go^p iec  s t a w o w y  zclajSJjsię b y ty  p r z e s ą c z o n ą  d la  w ię ­
k szośc i  lek a rz y .  I t a k  w  »Trait ,e  d e  ines łęę jne«  C . h a r c d ^ a >  
B o u c h a r d a ,  B r i s s a u d i a  w ro z d z ia le  o  leczen iu  o s t r e g o  
g o f c c a  c z y ta m y :  »GR się t y c z y  l e c z e n ia  f a r m a c e u t y c z n e g o ,  
to  w szysc3 ' j e d n o m y ś l n i e  p r z y z n a j ą  n ie w ą tp l iw ą  s k u t e c z n o ś ć  
le c z e n ia  p r z e t w o r a m i  salicyl*w3'.uii«. T o ż  s a m o  m ó w i D i e u -  
l a f o y .  W  ta k i c h ż e  s ło w a c h  w y r a ż a  s ię  M a r f a n  W » T ra i t e  
d e s  t n a l a d S  d e  ] t§ h fan ce« :  »il n ’y  a  q ’un t r a i t e r u g n t  cle 
rh u m a t i s ń i e  ai«ticulaire, c ’e s t  le  t r a i t e m e n t  p a r  lec sa l icy la te ,  
d e  so u d e « .  T o ż  s a m o  m ó w ią  E i c h h o r s t ,  S  t r  ii n i p  e 11 
i inni.  T y l k o  u  P r i b r a m a  i u t y f h e a d l e a  z n a la z łe m  
p P w n e  u s i ło w a n ia  clo o p a r c i a  su teg o  z d a n ia  o w p ły w ie  s a l i ­
c y la n u  s o d u  n a  fu n d a m e n c ie "  d o w o d ó w .  U  i n n y c h  zaś a u t o ­
r ó w  j a o s ó b  r o z u m o w a n i a  b y ł  mn i e j  w ię ce j  nas tępujem y. 
B u i s  z b a d a ł  w ła s n o ś c i  p r z e c i w g o r ą c z k o w e  k w a s u  s a l ic y lo ­
w e g o ,  s p o s t r z e ż e n ia  & t  r  i c k  e r  a  j a s n o  d o w o d n a  sw ois toś ty  
dzjja łania  t e g o  k w a s u  w o s t r y m  g fs ś fcu  ś l a w o w ta n .  D a l s z e  
b ą d a n i a  s tw ie rd z i ły  s łu s z g o ś ć  w n io s k ó w  S t r i c k e r a .  P r z y  
t e m  d o w o d ó w  n ie  p r z y t a c z a  się ż a d n y c h .  (D o k . in ą s t . )
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Z oddziału chorób zakaźnych szpitala św. Ludwika dla dzieci
w  Krakowie (Dyrektor: Prof. Dr M. Jakubowski).

Przyczynek do prób leczenia płonicy surowicą.
Napisał

Dr A dam  G ett l ich .

(Dokończenie.)
17. C. Ł. lat 3V2. Prz3'j. 20. V. w III. dniu. Wys. żywa, 

skóra »płonąca«. G. silnie "zaczerwienione, li rozpulchnione, na 
migdałkach nieco wysięku zapalnego (migdałki przerosłe). C. 3^4 , 
duże osłabienie. T  1^6^ P. IL ^ S j l l l .  — Inj. 50 ctm." (21. V.). 
Na drugi dzień wysypka przybladła. C. 38;9. W przeciągu na- 
s f t p j t h  6 dni stan ogólny znacznie się poprawia, gardło oczy­
szcza się, skóra łuszczy s ^ Ł g r o m n ie ^ f t .  365. Dziecko wesołe, 
ba\ffl się. Siódmego dnia C. podnosi się do 38, w następnych 
do 4(). Wielki obrzęk grucA jów  pod.szczękowych; ponowne za­
palne zajęcie gardła, zapalenie nosa, następnie ropienie obu 
uszu. Z wystąpieniem rppotoku gpadgk ciepłoty i ęgólna po ­
prawa. Wych. 25. VI. — Ow. Od 6 . VI. kąpiele jako środek 
przeciwgorączkowy.

1,8. A. O. lat 6 . Pr-zyj. 29. V. w IV. dniu. Wys. żywa, dro- 
bnoguzkowa, najwięcej zajmuje kończyny dolne. Na migdałkach 
nieco wysięku włóknikowego, na podniehinhiu twardem płytkie 
owrzodzenia z takimż wysiękiem, gruczoły podszczękowe mier­
nie obrzękłe. C. 38/8,>gnacznetysłabienie. T. 132. P. II. — 29. V. 
Inj. 50 ctm.3. Nasf^gjtych dni mała zjnianp, w trzecim dniu ro­
pienie ucha prawego. Bolesność stawów nadgarstkowych obu 
rąk. Wych. 19. VII.

19. A. K- lat 4. Priżfj. 8 . VI. Vr'Il. dniu. Wys. niezbyt 
żywa, na twarzy wypiek G. silnie zapalnie zajęte, na migdał­
kach i łukach obfity wysięk włóknikowylKji 3®f6. T. b. drobne, 
136. P. 11. >  III. — 9. VI. Inj. 4 0 -ctm.3. Na drugi dzień przed­
miotowo małe zmiany, spadek ciepłoty również tyjko o kilka 
dziesiętnych; podmiotowo stan zupełnie dobry. W  dalszym prze­
biegu pirSSgzi nieżytu oskrzeli i śwaeżegft(nalotu dyfterytycznego 
w gardle —  nię szczególnego. Wych. 9. VII.

20. P. W. lat 9. Przyj. 15. VI. w IM. dniu. Skóra szkar­
łatna, ypłonąci#«, z żółtaczkowym odcieniem. G. na podniebieniu 
miękkiem naloty dyfoerytyczne obok zajęcia zapalnego całego 
g-ardła; język zupełnie Suchy, obłożony. ®P 40 2, bez?feność, 
chory nieprzytomny, zrywa fBitfk łóBka. T. około 160, nitkowate. 
•R. III. — Inj. 40Pj-4S ctm .3 (15 i 16. VI.). Na trzeci dzień zna­
czna poprawa ogólna, wysypka zbladła, gardło również: W III. 
tygodniu obrzęk gruczołów podszczękowych z podniesieniem się
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C. do 3+8, białkomoo^H Z koriaem III. tygodnia wysypka pla­
mista, o miernem nasilenia, z podniesieniem się ciepłoty!: łu­
szczenie o^rornne. Wych, 2*1. VII.

21.  'U. S. lat 6 . P r $ j .  9 6  VI. w II. dniu. Wys. m iernil 
rozwinięta. G. silnie zaczerwienione, gruczoły nie.co obrzękłe. 
C. JB'9i mierne osłabienie. T. 120. • £  I. >  II. — G. VI. Inj. 
4 S c t m . 3. Następnych dni zblednięcie wys. i g. C. 37. T. 96. 
Slan ogólnie dybry*'uttzymujfe się bez zmiany do dnia wyjścia, 
t. j. do 1. VII

22. J. G. lat l 1/.,. 'Pfzyj. 2 2 . VI w IV dniu. Wys. w formie 
guzkótw nierówhomiernie rozrzuconych. Obfity wysięk \yłókni- 
kowy na migdałkach. C. 40, nieprzytomność, wymioty; znaczna 
b iegunka, slolrĄ. zielone, Stan E rogó le  Fcjiężki. T. około 160. 
P. III. >  IV. — Inj. 40 +  35 c tm .3 (22. i + 3 . VI.). Prócz wy- 
sypki, która znasznie zbladła, w,szystkie inne zmianyT rozwijają 
się dalej gwałtownie, a przedewszystkiem błonica g^dyi-  W y­
bitne óbjawy zatrucia. — W  dobę po drugiem wstrzyknięciu 
śmierć 24. #Vl.

23. F. K. lat 1 Przyj. 22. VI. II..dniu. Wys. gozkowa 
żywa, zajmuje całą .sJi-órę. Na migdałkach, silnie zaKeiłtóenibMch 
i rozpulchnionych wysięk włóknikowy. C. Sra'1 , oszołomienie, 
śpiączka. Tętno niepoliczalne. P. Iii -  Inj. 40 ctm.3. Po 
14 godzinach ,spadek ciepłoty do 36. Wys. znacznie -ustąpiła. 
W gardle zmiany małe, dziecko swobodne, siedzi na łóżku. 
Stan ten bezgorąfc-zkowy, ogólnie dobry, utrzymuje śfę bez zmiany 
do dnia wyjjsenl ’t. j. do 26. VII.

24. A. P. lat 7. Przyj. 22. VI. w IV. dniu. Skóra barwy 
sinawej; właściwa wys. już ustęjiuj e. G. miernie zaczerwienione; 
na migdałku duże owrzodzenie, wypełnione miazgą ż*ółtawo- 
białą; na drugim takież, mniejsze; gruczoły podszczękowe obrzę­
kłe. ‘' c T’89-2. T. I3fi. P. Ił. >  III — 23. VI. Inj ; + )  ctm.3. P o­
prawy w dniach następnych, prócz małego spadku ciepłoty 
(38> )>r nie widać. Obrzęk gruczołów szyjnych wzmaga się; na­
stępuje zropienie ich (n,acięc;eL»Łuszęzenie ogromne. W  X. dniu 
zapalenie stawów ze znacznem podniesieniem się cifeptoty (39'1Q. 
Bole i obrzęk stawSw utrzymują się przez 1$ dni przy C. 38'5"-<-39, 
zajmując kolejno ręce i łokcie (podano w dużych dawkach sali­
cyl). Białkomocz. VI. dnia |fef>adek ęiepłoty do 36°, bole i zmiany 
w sjtaw.ąch ilstomją. Ggólnei polepszenie utrzymuje -się. dalej bez 
przerwy. Wych.jjSSt VIII.

25. E. M. lat 2. Przyj. 29. fljjt. w II. dniu. Wys. żywa, na 
całej skórźt. G. w cąłości silnie zaczerwienione, na migdałkach 
owrzodzenia wypełnione żółtawą miazgą. C. 39, znaczne osłabie­
nie, śpiączka. T. liche. P. U. <  III. — injj+35 +  30 c tm .3 (29 
i 30. VI.). Trzeciego dnia (po drugiem wstrzyknięciu) spadek 
ciepłoty i znaczna poprawa stanu ogólnego. Zmian+ -,w gardSe 
u trzym y\j+y  się dłużej. \tyych. ,,26. vll. — Uw. XVII. dnia po 
wstrzyknięciu wysypka plamista na grzbiecie i kończynach, która 
po 3 dniach znikła

26. J. L. lat jS* Pfzyj. 30. VI. w II. dniu. Wyś* bardzo 
nikła, zaledwie na tułowiufwidoczna, blada. G. głównie w jednej 
połowie zapalnie zajęte, po tejże stronie na migdałku owrzodze­
nie, wypełnione miazgą żółtaw ą.1G * 3 9 +  znaczae g łąb ien ie ,  nie­
przytomność. T. 128. P. II. — VI. Inj. 40 ótm.3. Na drugi 
dzień nieznaczna, na trzeci ogromna poprawa i spaflek C. £37'3), 
skóra i gardło zbladły, podmiotowo stan b. dobry.. Dalszy prze­
bieg bez pogorszenia. W ychwal VII],

i  27. S. W. lat 3. Przyj., 'Sc VII. w III. dniu. W ys. żywa, zle­
wająca s ię f  skóra »ptonącą« z odcieniem sinym. G. silnie za­
pa ln ie '  zajęte, na migdałkach wyśięk włóknikowy* szarawo-żół- 
tawy, gruczoły podszcz. nieco obrzękłe. C. senność, wielkie
osłabienie, przytomność zachowana. T. 132. P. II. < III. — Inj. 
5 0 + ®  ę tm .-3 (jj>. i 9 . ‘VII). — 9. VII W ysypka zbladła, g. nieco 
lepiej., stan ogólny |ęn  sam. C. 2»9'3. — 10. VII. C. 38, w g. 
znaczna poprawa. W miejscu wstrzyknięcia bolesność. — 12. VII. 
C. 3£)'3. Znakomita poprawa w każdym kierunku, dziecko swo­
bodne, wesołe. Ropień w miejscu wstrzyknięcia nacięto. Wvch.
10. VIII.

28. P. W. lat 9V2. Prz^j. 14. VII. w III. dniu. Wys. b. 
żywa, guzkowa, policzki »płonące«, w przegubach wybroczyny 
'■ £̂1 petech ja l). G. na migdałkach wysięk włóknikowy szarawo- 
żólty, obok silnego 'zapalnego rozpulchnienia gruczoły podszcz. 
miernie . zajęte. C. 39'3. Silny hó'l głowy , znaczne osłabie­
nie. T. 4Ś8. P. Ili — ln j . i:5Q +  5p. c tm .3 (14. i 15. VII.). — 
15. VIL. C. 37’4. Wy£. b. znacznie zbladła, ogólny stan bez 
zmiany. — 16. VII. C. 37. skóra i gardło zbladły zurgełnic; chora 
swobodna, siedzi, na nic się nie skarży. — 31. VII. Wys. pla­
mista na kończynach i pośladkach. I. VIII. Ból \y stawie biodro­
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wym i kolanowym. Ponowna wys. plamista na kończynach. 
C. 38°. Ogślne osłabienie. (Sjlwo zajęcie stawów, bq£| obrzęków, 
utrzymuje się przeszło] tydzień z mierna gorączką; białkomocz. 
Wych. 2. IX.

2 9 . B. B. lat 11.1 P;rzyj. 1.1. A III. w V. dniu. Wys. żywa, 
wybitnie sina, g: zmiany martwicze, zajmujące całe podniebienie 
miękfaffe; z no ia  wypływ cieczy brudno-żółtej ze strzępami obum ar­
łej tkanki; gruczoły podszcz. zapalnie 0ajęte, miękkie. C. 40., nie- 
przytomijSSl, śpiąlS-m+V'ymiotyr, zrywania sfię. T  b. miękkie, 
P i f )  160. P. IV. — 16. VIII. Inj. Ufo ctm.3. V 20' godzin po 
wstrzyknięciu śmierć wSBftl objawów zatrućfo i niedomogi serca.

30, J C. lat 10. Przyj. 22. w IV. dniu. Wys. drobno-
guzkowa, sinawa, równomiernie zajmuje skórę’,' pr(2 z twarzy. 
G. miernie zaczerwienione, na migdałkach i łukach szarawy wy- 
si k; język suchj^ środkiem oblężony; gruczo/y nie zajęte. C. 4t), 
nieprzytomność, bredzenie, czHitewymioty. T. b. liche, 148. P. III. 
<  IV. Inj. 10(i>+50 ctm.3. (22. i 24. VIII). — 24. Vl'il. Podmio­
towo stan nifieo lepszy. C. I jg8 . Wys. bćznsjfmiany. G. oczyszcza 
się. W  nocy chory źle spal; wymioty. — i f t  VIII. Wys. zna­
cznie zbladła, g. mniej żywo ęzerwone. C. 3+2. T. 116, pełniej- 
| e ;  chory stale niespokojny. — Następnych dni O  utrzymuje 
się około 3(łu; skóra zbladła zujWnie; nieco łuszczenia. G. (przy 
enejjgicznemlJeczeniu miejscowem) wraca do stanu prawidłowego. 
Ropotok z ucha prawego, śp iączka i wielkie osŁbienie. — I. IX. 
Gorączka o toyse ropniczym (dreszcze)!; znaczna przeczulica; bole 
wjtetawach. Zapalenie płuc i opłucnej prawej, oraz opłucnej le­
wej. Mocz krwawy, a w nim dużo białka, wałeczków i nabłon-

ne+ow ych. W  ostatnich 3 dniach spadek ciepłoty (do 37). 
Wymioty krwawe. —wKrnierć 8 . IX. Sekcya: Z a k r o p  w zafoce 

Herpow-atej, rozmiękły ^{ppiastó; w płucach liczne ropnie, docho­
dzące wielkości orzechów laskowych; obustronne zapalenie opłu­
cnej ropne. Nadżerki krwawe żołądka, krwotoczne zapalenie ne­
rek. — IX.  dnia była pokrzywka posurowicza miernie roz­
winięta.

3 2 . A. Z. lat 8 . Przyj. 23. VIII. w IV. dniu. Wys. żywa; 
wybitna jpłtaczka. Na migdałkach wysisE wfąknikowy białawy. 
( Irudki języka njęzwyklc o.biDbkłe. Osłabienie wielkie. Staw bio­
drowy prawy przy ruęhach b. bolesny. Ogólna przetzulica skóry 
i mięśni. CV 39'6. T. 156, miękkie. (W domu wymioty). P. III .— 
23. VIII. g. 1,2 r. Inj. 100 c m g  B. — 24. VIII. C. 38‘4. Ogólny 
stan lepszy. — (25. VIII. C. 37, wys. zbladła; w gardle stan ten 
sam. Osiłabięnife; i apatya b. znaczne. Miej&e wstrzyknięcia bo­
lesne. — 26+VIII. C. 371, w+s. znikła. Tkliwość brzucha mniej­
sza. G. ( E Ś S a  się. Cho.Ą spokojniejszy spał lepiej. — 28. VJ1I. 
C. 39.TS. znacznie oczyszczone. Ból w kończynach; chłopak ł^ k a ,  
w nocy nie śpi. Naskórek zaczyna pękać na^zyi i górnej klatek 
piersiowej. — 29. VIII. C. '88 . Chory czuje się dobrze, spał 
w nocy. Q. czyste, blade. W  miejscu wstrzyknięcia niema żadnej 
zmiany. — 4. IX. Pokrzywka, dosyć żywa. (Ą ą>6'7. — 10. IX. 
Gr. szyjne powiększone, bolesne. C. w. 38.4, r. 37'4. — 14. IX. 
W  moczu wyraźny śl^d białka; bolesność okolicy lędźwiowej 
C. 37'6. — ^ ^ I X .  Na twarzy i mysznach wyraźne obrząd .  C. 
w. 38, r. 3 6 +  — W  następnych dniach mocz krwawy i dużo 
białka, co utrzymuje się do 30. IX. — 6 . X. chory wyleczony 
opuszcza szpital.

33. J. G. lat 4. P+yy. 15.*VIi. i ł T .  dniu. Wys. dość Jfw a, 
koilGzyny i twarz najmniej isajęte. G. s i ln ie^czarw ien ione  i roz- 
pulfchnione, na migdałkach wysięk włóknikowy, grucząły podsfez. 
gil nie zajęte. € .  394, apatra, śpiączką, osłabienie. T. 140. P. 
U <  III — 15. \QI. Inj. 100 cnT. — 16. VII. C. 38.2, wys. 
zbladła. G. Stan jednakow j+^o lesność  brzucha w miejscu wstrzy­
knięcia. T. 116. — 17. VII. C. 39, T. 120. 18. \  II. C. 37., bo- 
les.no.se brzucha ustąpiła. — *20. WL C. 38. Skóra zupełnie blada. 
G. prawidłowe. Dzie.cko sw.obodne. — 27. YłL C. 40. Obrzęk 
gruczołów karkowych, ropienie ucha prawego. T. 132. — 1 . VIII. 
Chory od 3 dni posrokuje; od wczoraj wys. plamista, b. żywa, 
na całem eietó- C. 39. — 3. VIII. C. 36. Wys. zbladła, gr. szyjne 
powiększone, twaj-de, bcHesne. — 5. VIII. Wys. ustąpiła. C. r. 
3ćft, w. 38'4. — 9 VIII. C. 39 Kaszel krupowy, oddech nasi­
lony. Inj. surow. przeciwbł. "2000 J. O. Duże łusze^zenie. — 10.
VIII. lntubacya, C. 39'3^#opoł. duszność pomimo tubusa, sinica, 
śmierć.

34. J. M. lat 71/,. Przyj. 8 . VIII. w LV. dniu. Skóra w ca­
łości sina; wys. nikła, najwyraźniejsza na kończynach i poślad­
kach. Podniebienie miękkie całe rozpulchnione; na migdałkijpih, 
łukach i ścianie tylnej brudne, szarawo-żółte naloty i liczne 
strzępy rcfźpadowe, gr. podszcz. zaięle. G. 394 , dzieefleo niespo­
kojne, zrywa się. T  przerywane, b. liche. P. IV. — 8łV III .  o'g. 
5 pop. inj. 90 cm 3; w kilkanaście godzin śmierć.
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35. F. S. lat 3V2. Przyj. 24. III. 1904 w III. dniu. Wys. 
mierna na szvi i tułowiu. G. silnie zaczerwienione, na migdał­
kach wysięk wfóknikowy. C. 39 4. T. liche. P. 0  <  III. — 25.
III. C. w. 397 , wys? żywsza, zajmuje całą sk<ft.  G. Wysięk,sza­
rawy \vł’6knikowte obfitszy, pod nim owrzodzenie. Dziecko więcej 
osłabione, bredzi, zrywa się. *®r'. podszcz. obrzękłe. — 26. ,111. 
Inj. 50  cm 1) wszystkie objawy minięto postępują. — 27. 111. C. 
38 7. — 28. III. Wys. znacznie zbladła. G. taksamo, jak przed­
tem, stan ogólny nieco lepszty, zapalenie nosa z obfitą wydzie­
liną Przeważnie śluzową. — 30. III. C. r. 38. W ys. ustąpiła z twa­
rzy i tułowia, na kończynach trwa jeszcze. W gardle świeże 
naloty na tylnej części podniebienia twardego. — 1. IV C. 37‘6. 
Wys. ustąpiła na kończynach, łuszczenie. G. naloty utrzymują 
się. W  miejscu wstrzyknięcia naciek zapalny. —«*łg|ilV. Nacięto 
ropień w miejscu wstrzyknięcia. W  g a rd le  naloty ustępują. —
15. IV Od pi dni mocz krwawy, na brzuchu w miejscu wstrzy­
knięcia rozległy naciek zapalny. C. powyżej 39. — Śmierć 16. IV

36. S. S. lat 5 1/.,. Przyj. 25.111. w III. dniu. Dwoje r o J g g j  
stwa zapadło równocześnie na płonicę; oboje amarło. D z id k o  
limfatyczne; gr. szyjne i pachowi* mac alne; podsęjófka tłuszczowa 
obfita; kolana koślawe. Wys. na twarzy i śSjyi, drobna, ledwo 
widoczna; na reszcie skóry znamienne napięcie (turg&ri) G. sil­
nie zaczerwienione. C. 39'8. T  *#28. P. 11 <  III. — 25. III. w. 
w szpitalu wymioty. — ’_2t? III. Wy®! nieco żywsza. G. wysięk 
szarawożółtaw^. C '39.8. Dzieclrój nieprzytomne, niespokojne, 
zrywa ” ę. Inj. 80 cm 3. — 27. III. C. 37-6. W ysypka zbladła. G. 
stan ten sam. Dziecko swobodtE^eiedzi na łóżku. T. 96. — 29. 
ULI C. 37.1. W ys na twarzy i tułow iu znikła zupełnie, widoczna 
zaś na kończynach dolnych, szczególnie na goleniach i stopach. 
Dziecko swobodne, wesołe. — St). III. C. r. 37‘2, w,. 38'S-. Wys. 
na kończynach bledsza. G. jeszćze żywo zaczerwienione, zresztą 
stan ten sam. — 1. I \  . C. 37'S: Wys. znikła zupełnie, ‘©r również 
zbladło. W  miejscu wstrzyknięcia niema odczynu. 14. IV C. 40, 
na tułowiu wys. plamista,  d. żywa. Bole w stawach ręki lewej.
— 15. IV. C. 37. Wys. bledsza, ból w stawie skokowym pra­
wym. G. wróciło do stanu prawidłowego. — 16. IV. C. 368.

|Bole i wys. ustępują. — 17. JV Wtys. plamista b. żywa na ca­
lem ciele, ból głowy. — 2®. IV Mocz mętny, i^ślad białka. — 
23'. IV. Mófiz mętny, nieco krwawy; białka sporo. — -24. IV. 
Obrzęki mniejsze, mocz jaśniejszy. — 7. V. Mocz prawidłowy.
— W ,*ch. 15. V.

’ 37. F. F  lat 9. Przyj. 31. III. w IUjjHniu. PBłioro  rodzeń­
stwa zapadłe fSwnocześnje na płonicę, z nich czworo zmarło 
(troje w  szpitalu). W ys. sinawa, jeszcze żywa, najbledsza na 
twarzy. Podniebienie miękkie pbkryte miazgą rozpadową, Saara- 
wożółtą; na migdałkach i lukach ubytki; r&wnióż na tylnej ścia­
nie szare naloty; gruczoły podsrżczękowe obrzękłe. |M 3 9 '6 ,  b. 
znaczne osłabienie, apatya, nieco odurzenia; stołec od 4 dni.*za- 
3arty. P. HI >  IV. 31. III. 7 goiiz. wiecz. Inj. 100 cm 3. — 1 . IV. 
C. 38. Wys. zbladła, g. również pJMybladło; ogaiwy" stan taki 
sam. — Of, IV. C. 38'8; zmiany dyfteryt^czne w . gardle postę­
pują; śttńeże naloty na podniebieniu twardem '(Inj. surow. prze- 
ciwbfon. 2®0(J 1. O.). — Śmiei’1 3. IV.

38. W. F. 1. 12. Siostra poprzedniej. Przyj. 3!L. IIl. |(i 111. dniu. 
A ys. żywa sinawa, z licznemi Wybroczynami I na t\vaVz'y najbFedsza. 
G. silnie zaczerwienione, migdałki i luki pokryte miazgą szarawo-

Bółtą; również i tylna ściana gardła. jęEpć »malinowaty«. Gr. 
podszcz. leklsS) obrzękłe. C. 399. Oslabifflie b. znaczne, apatya, 
odurzenie. TęPno drobnej Szybkie. P. III. — 31. 111. In). 100 cm".
‘— 1. IV. C. 37'8. Wys. na szyi i tułowiu przybladła. stan 
lepszy; zresztą stan ten sam — W IV . C. 37. W™, blednie. G. 
sprawa zapalna utrzymuje się, rozpad poStępuje. Ogólne .osła­
bienie b. znaczne. — 5. IW C. 37.2. Wys. zbladła zupełnie. G. 
oczyszcza się, ogólny stan względnie dollry. — 6. IYWC, 3*7*2. 
Chora zupełnie swerbodna, siedzi na łóżku. G. stan lepszy. —
10. IV. C. 36'4. jt. prawidłowe. Łuszczenie na twarzy i tułowiu. 
IV miejscu wstrzyknięcia niema odczynu .— 17. IV. Jednorazowe 
wieczorne podniesienie się ciepłoty do 4A2 obok wys. plamistej, 
Crwającej przez jedną?dobę .  C. na drugi dzień rano spadła po- 
n,żej 37. W dalszym przebiegu ropień migdałka ze znaczną go- 
'A c z k ą g f e  —  Wych. 28| l V .

39. S. F  lat 4 (siostra poprzednich). Przyj. 31. III. w III. 
ńniu Wys. zlewająca się w duże plamy, sinawa; paliczki »pło- 
ń^ce*. g . : zmiany rozpadowe na migdałkach i lukach; gr. podszcz. 
Wolne, C. 39. Osłabienie b. znaczne, odurzenie. P III *!- 
^1- III. Inj 20 cm3, (przez omyłkę) 60. cm 3 surówicy przeciw- 
'opniczej. — 1 . ł v  C. 3 8 Ą  .ogólne pogorszenie; dziecko bredzi, 
^'ywa się. Akcya serca słabnie; kończyny chłodne. — .'śmierć
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40. S. F. lat 2 (brat poprzednich). Przyj. 31. III. w III 
dniu. Wys. b. żywa, zlewająca się, zajmuje całą skónf! G. silnie 
zaczerwienione, na migdałkach i łukach naloty szarożółtawe; gr. 
podszczękowe obrzękłe. 67 39‘6, osłabienie, apatya, odurzenie. 
P. III. — 31. III. Inj. 100 cm 31. — 1 . IV. Wys. \  sten ogólny ,lV/. 
zmiany. — 2. IV. C. 39*4, ogólne pogojszfenie Wys. utrzymuje 
s~(ę; język sudiy. — 5. IV. B8'2. Wys. znacznie zbladła; na 
twarzy i szyi łuszczenie; w gardle jeszcze rozległe błon) dyfteryt. 
Dziecko b. osłabione, senne, ale przytomne. W miejscu wstrzy­
knięcia niema odczynu. — 6 . IV. Ogólny, stan lepszy. C. 38. 
Wys. ustąpiła zupełnig. G. znacznie oczyszczone. — 8 . IV. C. 
37'6.-Ghory swobodniejszy, w nocy spał dobrze. — Itł. IV. C.
39. Obrzęk lewych gruczołów szyjnych.* G. powróciło do stanu 
prawidłowego. ;Duże łuszczenie.. Chory stęka, skarży się na różne 
bole. — 14. IV. C. 37. Ropienie#4ewego ucha. — 17. IV. O bu­
stronny obrzęk*-gr. szyjnych, szybko postępujący. C. w. 40, r. 
•19'2. Senriość. — 18. IV. C. w. 40, r. 376. Ropotok uszny obu­
stronny, zapalenie lewego płuca. Utrata sił coraz większa. —
16. I v . ' Wys .  plamista, zlewająca się, na twarzy i koiKzynach.—
23. IV. Nacięto ropntf* na szyi. Objawy zatrucia wzmagają się.— 
Śnmjjć 2tP lV .

41. W. N. lat 6 . Przyj. 2 IV. w II. dniu (troje'.rodzeństwa 
zapadło na płonicę1 p raw ie  równricźlśnje; z tyeh 2 , zmarło, jedno 
z nigtf po 36T'godzinach choroby*). ^ta^IJłej skórze znamienne 
napięcie {trirgoi'), a wys. zaledwo gdzieniegdzie widoczna. G. całe 
żywo zaczerwienione, na migdałkach wysięk włó.knikowy, gr. 
podszcz. miernie o b rz ę k łe .^ .  39'6, wielkie osłabienie, odurzenieu 
senngść. T  144. P. II <  III. — 2. IV. Inj. 100 cm 3. — 3. IV.
C. pS ’2, wys. nie rozwija się. G. stan taki sam, gr. nieco więcej
obrzękłe. T. 10$) — *>. IV. C. 37'4, slió.ra zbladła, g. oczyszcza 
się. Osłabienie i senność utrzymują się. T. yl-fT— 6 ."IV, C. 37 4 , 
w miejscu wstrzyknięcia naciek zapalny;- w dalszym przebiegu 
w* tem miejscu ropień (nacięcie). — Wych. 5. IV.

-12. T. J. lat 2*/|. Przyj. <3. VIII. w IV. dniu. Wys. żywa,
zajmuje całą skórę. (£. silnie zaczerwienione, na migdałkach i łu­
kach wysięk włóknikowy. ,C. 39 6 , wielkie osłabienie, odurzenie. 
T. 148. P. II — III. — 8 . VfII. I c i ^ / ć m "  — 9. V.UT C. 3 s j»  
Wys. cokolwiek przybladła. lCL sprawa zapalna i rozpad postę­
puje. Zapalenie nosa z owrzodzeniami i wydzieliną ,-jzarawą. 
Dziecko jęczy, nieprzytomne. Ogó.lne pogorszenie. — 1 1 . VIII. 
Zapalenie gr. szyjnych. — Śmierć 13. VIII.

43. J. N. lat 4. P.ęayj. 7. VII. ity ( .  dniu. Stan dziecka 
w dniu p rz y j^ ia  niezbyt ciężki, pogarsza; sMj szybko, g o rą c z k a  
z 38'2 podnosi się na 39 i utrzymuje się ^tałe wysoko, ciągle 
wahając się ku 40. W ys. z początku mało żywa, później ciemno- 
szkarłatna, wkrótce wybitnts sinieje. W  gardle sprawa rozpa­
dowa. Osłabienie, apatya i śpiączka wzmagają- s,łę. — .13. VII. 
Godz. >5 popoł. tC. 39-4. T. 140. P. LII. Inj. 753 cm. — 14. VII. Sj r.
C. 3^’S. T  l40.,Skan ten sam, godz. U/, popoł. C. ^łO'6 . 'T  160. 
luj 60j»cm3. — 15. VII. O rano 39'2| popoł. 3S/S. T. 116; w sta­
nie ogólnym znapzna pOprawa; sffirs z sinej stała się żywej 
barwy. — 16. y iL  C. r. 3t?'7, w. 38'2. T. 104, znacznie pełniej­
sze i równe. W zachowaniu się dziecka ogromna zmiana na 
lepsze, rozgląda się, rozmawia. .£r. nieznacznie się oc&jUSzcza. 
Łuszczenie rozległe. — 18. VII. C. r>'4r|Ą T. 96. C. wiecz. 37; 
dziecko bawi się, próbuje siadać. W  g. poprawa. — 20. B ® .  C. 
popoł. 39'4. T. 136. — W dniach następnych Obrzęk gr. podszcz. 
i szyjnych. Dalej wysypka guzkowa kończyn i twarzy. Pffińiej 
bole stawów; ropienie uszu; zapalenie nerek. Zropiałe gr. prze­
cięto. — W śród objawów rnpnicy zgon 1 . V 111.

44. M. S. lat. 6 . Przyj. 19. IX. w II. dniu. W ys. guzkowa, 
miernie żywa, zajmuje całą skórę. '.G: silnie zaczerwienione, gr. 
wolne. C. SSTł, lekkie odurzenie. T. 124. P. I <  11. — t S  IX.' 
Snj.l 80 cm 3. — 21. IX. C. 3&. Wys. zbladła, ik również bledsze; 
ogólny s-tan względnie dobry. jfco. — 24. IX. C. 37. Dziecko 
swobodnĄ bawjf'się. Zmiany ustąpiły zupełnie. W miejscu wstrzy­
knięcia ropień, który 3. X. nacięto. — 8 . X. plamista na 
twarzy, szyi i górnej d?e*?ęi tułowia. — 10rX.' Mocz mętny, nieco 
krwawy; sporo białka. — €5. X. Białkomocz ustąpił, mocz jasny.

Wych. 22. X.
45. A. G. lat 5Vt . Przyj. 24. IX. w II. dniu. Wy'śPguzkowa, 

d. żywa* zajmuje 'całą skóę^  G.*silnie zaczerwienione, na migdał­
kach nieco płynnego wysięku. C. 39, ogólne ©łSbieriis, apatya. 
T  128. P. II. — 24 IX. inj 60  cm3. — 26. C. 3,7 Wys. 
zbladła, tylko jeszefte na tułowiu widdtfZlia. G. żywo czerwone. 
Jęg)*k malinowaty. DzieclW swobodne. — Dalej istan bezgo- 
rączkowy aż do 8 . X. — 8 . X. w. C. 37'4. Wys. plamista na 
tułowiu, twarzy i kończynach — 1 0 . X. Wys. zupełnie ustąpiła. 
— W ńcii. 19. X.
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46. A. F  lat 2. Przyj. 29.*IX. w 11 dniu. Wys. żywoczer- 
wona, sajmuje całą skórę. G. silnie zapalnie rozpulchnione, na 
migdałkac.h nieco wyliięku jgzarawego. C. 38 9. T. 120. P. II. —
29. JK .  Inj. 60 cm 3. — gjjfe IX. C. 3*7'8. Wys. zbladła. G. równióz. 
Ogólny stan względnie dobry. T  — 1. X. C. 36 '3 | f e  i skóra 
wróciły do stanu prawidłowego. T  80. Dziecko wesoła*,., bawi 
Się. Odtąd stan niezmiennie bezgOęączkowy; później obfite łu­
szczenie. — Wych. 20. .

47. W. K. lat 6 . Przyj. 1. IX. w IV. dniu. Wys. żywa, si­
nawa, zlewająca się, kończyny »płonące«, spójówki obu oczu 
silnie przekrwione z licznemi wybroczynami. G. silnie zaczerwie­
niony, i rozpulcjinipne; na migdałk-ach ubytki,  wypełnione wy­
siękiem włóknikowym, żółtawym. Mierny obrzęk gruczołów pod­
szczękowych. Język »malinowaty«, zapalenie dziąseł, cuchnienie 
z ust. Zapalenie nosa z owrzodj-eniami i wydzieliną ropiastą. C. 
39'6, biegunka, stolce zieionawe, senność, bredzenie, zrywanie 
się. T. około 136, d. dobrz® napięte. P. III. — 1. IX. Inj. 75 cm 3. 
— 2. IX. W . »38£>.4 G. znacznie Itezyściejs^. Wys. przybladła. 
Dziecko swobodniejsze, siedzi na łóżku, bawi się. — 3. IX. %. 
38'8, stan bez zmiany. — 6 . IX. C. 38 2 . Obrzęk deskowaty oko­
licy szczękowej prawej i gr. podszcz. po tejże stronie. Wys. 
zbladła. Ogólny stan lepszy. — 7. IX. €. 37'8. Dziecko znacznie 
■swobodniejsze, wesołe. — 9. IX. C. §8'2.m3® i jama ustna zu­
pełnie oczyszczone>,Ogólny stan stosunkowo b. dobry!,— 12. IX. 
Nacięto ropień podszczękowy. -— W  dalszym przebiegu ropień 
w powłokach brzusznych, który (20.'IX.) nacięto. — Wych. 2. X.

Oceny i sprawozdania.

Nauka o położnictw ie dla u ży tk u  u czn iów  i lekarzy ,  
n apisan a  przez Dr H. Jordana i Dra S tan is ław a  Dobro­
w o lsk iego .  Zeszyt drugi. Kraków, druk Anczyoąif wydawnictwo 
dzieł lekarskich polskiph im. E dw arda  Korczyńskiego \% K rako­
wie. 1908.

Z''uczuciem smutku wziąłem do iTl* drugą część »Nauki 
o położnictwie*, działa, có tyjjto wydanego staraniem ‘TowarzĄ 
stwa, zajmującego się wydawnictwem dzieł lekarskich1 polskich 
wMŚralóówie. Jak bowiem w przedmowie czytam, nie sądzon-em 
było za wcześnifcidla nauki i społeczeństwa zmarłemu prof. Jor­
danowi być współpracownikiem tej drugiej części, którą też 
z wyjątkiem pierwszych kilku arkuszy, docent i zastrępca p r o l ^  

p o ra  szkoły położnych w.'Krakowie, Dr Stanisław D o b r o w o l ­
ski ,  już tylko sam opracował. Szafiowny autor kończy przed­
mowę zdaniem, że starał się w dzltele przedstawić wszystko tak, 
jak  w prof. Jordana »wieiśg praktycznej i rozważnej szkole* się 
nauczył. Takie żdanie jest hołdem dla pamięci nauczyciela, 
świadczy atoli i o szlachatnem uczuciu wdzięczności utalentowa­
nego ucznia.

Dobrze wywiązał się autor ze swego niełatwego zadania. 
Działo jego daje jasny i dokładny obraz obecnego stanu nauki
0 położnictwie, a żc zalety, 'które ejbehowały czę5c pierwszą po­
dręcznika, \Ą)stępują i w fczęści drugiej w równej mierze, przeto 
nie możemy i o tej części Wyrazić się inaczej, jak tylko po­
chlebnie.

Z każdego rozdziału dzieła przebija wielka znajomość przed­
miotu, bystre uchwycenie całpści, przedstawionej w sposób zro­
zumiały i pewny. Język jest poprawny i jędrny, sposób pisania 
przystępny i nie bawiły*?!

W  kolejno po sobie następujących rozdziałach omawia 
autor dalszy ciąg patolojgii i terapii ciąży, mówi w ięc-o 'zbocze­
niach z powodu nieprawidłowego stanu sromu, pochwy, macicy
1 m iednicy 'kostnej,  opiayjji nieprawidłowości płodu, czgści do­
datkowych jaja, poczein kreśli stan nauki o zboczeniach z po­
wodu nieprawidłowego usadowienidfsię jaja płodowego, dodając 
do .znakomicie opracowanego rozdzi-ału tego także ustęp o krwo­
tokach i śmierci matki podczas ęTąży i porodu. Następnie p rzed­
stawia autor wyczerpująco patologię i terapię połogu, mówi 
Orchorobach zakaźnych i niezakaźnych połogu, p rze tłacza jąc  słu­
sznie dla chorób zakaźnych opis.Bbszerniejszy, z k tórego prze­
bija znajomość dokładna i anatomii patologicznej i najnowszych 
zdobyczy na polu bakt^ryochemicznem. Część trzecia dzieła po­
święcona jest opisowi 'zabiegów położniczych., Rrzy końcu p o d ­
ręcznika dodał autor, idąc za przykładem Winckia, opis naj­
częstszych chorób noworodków.

Podział i .układ przedmiotu, tak w pierwszej, jak  i w drugiej 
części dzieła/ zasługują na uznanie, choć należałoby możo opisu

nieprawidłowych położeń płodu nie wciągać do rubryki fizyolcr- 
gii porodu, dokąd, biorąc ściśle, jed y n ie  mechanizm porodu 
i opis położenia czaszkowego, jako położenia najczęściej zacho­
dzącego, należy. Co prawda i w innych podręcznikach taki sam, 
jak u autora, znajdujemy„podział.

Czytając dzieło autora, ma się uczucie, że lepiej i treści­
wiej przedmiotu całego przedstawićby nie można, a jeżeli zwa­
ż y m y ®  e książka ta przeznaczona jest w pierwszym rzędzie dla 
użytku studentów, to zalety takie nie małe mają znaczenie, bo 
pozwalają młodemu adeptowi nauki oryentować się z podręcznika 
w sprawach nieraz zawiłych w spostib łatwy, dobry i przystępny:
A umie pr^pńem autor kłaść także nacisk na potrzebę i korzy­
ści indywidualizowania. Zdanie takie, jak np. na str. 379: '►Za­
daniem lekarza jest umiejętność wyboru stosownej chwili do 
ukończenia porodu i właściwego sposobu w danym, przypadku*, 
lub na str. 543: »Przystępując do prowadzenia porodu u kobiety 
z miednicą ścieśnioną, musimy zawsze mieć na myśli tem b a ­
czniej zajadę: p rim u m  nan uacere, bo tu łatwiej zaszkodzić m o­
żna, niż przy poroślach prawidłowych*;, zasługują na specyalne 
uznam R i podreślęnie. Również wypowiedziane na str. 708 zda­
nie, że cięcie przyłonowe »powinno się dokonywać, podobnie 
jak rozcSęciffLspojenia lub cięcia cesarskiego, tylko w zakładach 
odpowiednio urządzonych* znajdzie wsrod lekarzy ogfńne po­
twierdzenie. Peham z kliniki Chrobaka w dziele o miednicy ście­
śnionej' ŁWien u. Leipzig 1908) takie samo wypowiada zdanie. 
Widocznie pragnie auton podręcznika widżieć w naszych przy­
szłych leltarzach ludzi zawsze trzeźwo i logicznie myślących, ale 
działających o tyle tylko, o ile to w danym razie możliwe!

Przechodząc do szczegółów, pozwolimy sobie choćby na 
kilka tylko punktów zwrócić uwagę. Na str. 531 autor, mówiąc
0 badaniu miednicy przy pomocy promieni Roentgena, nadmie­
nia, że obecnie bywa .ono stosowane tylko w wyjątkowych przy­
padkach. Może należałoby, tutaj dodać, że, jeżeb promieni tych 
w celach ęqzpoznawczych użyjemy, należy ich u-żywać jedynie 
w drogiej połowie ciąży, gdyż re n tg e n o w a n "  ciężarnej w pierw­
szej po-towie^ciE^y^może niekorzystnie oddziałać na rozwój płodu
1 na narząd rodny ciężąrnejtTźpyi na zdanie autora na str. 545:
»Cięcie przyłonowę daje to samo rozszerzenie mipdnicy, co cię­
cia łonowe, a ponieważ jest zabiegiem bezwarunkowo dla matki 
łagodniejszym, dlatego Wyszło z użytia rozcięcie spojenia*, zgo­
dziłby się Zweifel i jego szkoła, pozwalam sobie wątpić.^fal str. 
549 zaliczyłbym do przyczyn przypuszczalnych wodogłowia oprócz 
kiły rodziców także i gruiligB. N& str. t^ 6  czy tam y: » Ropienie 
jest objawem pod pewnym względem korzystnym, bo świadczy 
o znącznej odporności ustroju«. W  zdaniu tem skreśliłbym słoWa 
»pod pewnym względem«, a w zamian dodałbym do zdania tego 
ustęp: »który usiłulŁ o ile tylko zdoła, w ten kwzystny i celowy 
sposób jad, wywołujący zapalenie, odgraniczyć i zniweczyć?. Za 
mało, sądz^ zwracamy w medycynie uwagi na doniosłe znacze­
nie biologicznego prawa, jakie Roux najpierw wypowiedział,
0 znajdujących się w ustroju nader wrażliwych i celowo działa­
jących pierwiastkach odczynowych. Mając .względy biologiczne, 
a nie tylko, jak ołs^pnie, morfologiczne na uwadze, będziemy 
kiedyś to, cg teraz chorobą nazywamy, uważać jedynie za wynik 
samoobrony ustroju. Tak, aby chpć jedah tylko przwtoczyć przy­
kład, białaczka i je j ,p o k rew n e  stany nie są w tem znaczeniu 
chorobą, lecz odczynem ustroju na nieznane nam dotąd jady, 
krążące w sokach danego osobnika. Zależnie od jakości i nasi­
lenia jadów oddziaływa w tym przypadku ustrpy na takowe już 
to zapomocą samej tkanki limfatycz.jpgj, już to ązapomocą tejże 
oraz tkanki rdzeniowalej czyli mjfełoidowej.

Lecz iwracam do przedmiotu. Na str. 732, mówiąc o bez- 
pośrednienr zabijaniu mikrobów i m.yączeóiu ich jadów w tkan­
kach i wh krwi, powiada autor, że działanie koloidów metali , 
»jest podobne do działania *zaczjjtiów (enzymów)*. Zamiast ta ­
kiego dość ogólnikowego okneślenią, wolałbym zdanie bardziej 
pozytywne, mianowicie- »Niektóre metale, a mianowicie  ich ko­
loidy, mają własność katalityczną, t. j. przyspieszają energicznie 
okH dacyę i na niej to głównie polega ich korzystne XV leczni­
ctwie działanie*.

Na str. 737 mówi autor o podnoszeniu odporności ustroju
1 wymienia słusznie, jako takie,/środki: kollargol, kwas nuklei­
nowy i rozczyn soli kuchennej. Byibym tutaj j a r c z e  wymippił 
nieszkodliwą, a wzmacniającą odporność ustroju surowicę Deutsch- 
mana, pocftbuzącą ze zwierząt, uodpornianych drożdżami.

W ydanie dzieła jaśt staranna, papier dobry, druk wyra- 
raźny, ajjfhoć tu i owdzie wkradło się kilka omyłek drukarskich, 
jak na str. 351 »viginalis« zamiast »vaginalis«, na str. 353 *hea- 
matoma« zamiast »haematoma«, to są to usterki mało znaczące.



M«0gólny sąd o dziele autora streszczam w słowach: Jest to 
dzieło dobre, podstawowe, za które się autoSowi nalfeży i wdzię­
czność szczera i uznanie gorąca; dzieło to czyta ?ię bez znużer, 
nia i »last not leaSt« odda ono na$z,ej uczącej się młodzieży 
wielkie korzyści. A czyż to ostatnie przekonanie nie jest najwy- 
rnowni4f|zą, książki ocenąf - , ,|-0npłw dor ^lĘ^gctckt.

Oftaliuoriyagnostykii gru źl icy  i jej znacz.ciiie w walce  
społeczeństw a z gru źl icą .  ((Wedle wykładu S ra  ł Calmettea 
w Akademii lekarskiej w Patyżu d. 14 stytrźnia • 1908).

Gruźlica jest dzisiaj biczem bożym społeczeństw i dlatego 
Wszelkie odkrycia, ułatwiające walkę z tą plagą społeczną, budzą 
powszechne zajęcmjtłJ^tej przyczyny zasługuje na zdanie sprawy 
wykład Dija jdalmettea, omawiający zastosowanie odczynu ocz­
nego i znaczepie, jakie może oftalpfcydyagnostyce przypaść w walce 
społeczeństw z gruźlicą.

- %Ja początku przypomniał CHmette, że w "czerwcu r. 1907 1 
złożjl po raz pierwszy sprawę z prób swojchjjptynionych w.tyjn 
względzie. Njeco pierwej ogłoiślł \Yolff-Eisner w Towdązystwie 
lekarskiem berhńskiem s p o s t r z e ż e n i e , w p r o w a d z e n i e  do oka 
kropli rozczynu (Vio) starej tuberkuliny lyecha wywołuje u 
bników gruźliczych znamienny odczyn. Ale Calmette prędko po- 
rzucit s ia tą  tuberkulipe Kócha z przyczyny, fałszywych odczynów, 
które wywoływały często już to glicefiyna, już to obce ciała, 
w tej tuberkulinie się znajdujące. Tuberkulina, którą on poleca, 
jest oczyszczona przez trzykrotne strącenie zapomdfcą wyskoku 
95° i następne wysuszenie w próżni. Substaneyę , w ten sposfb  
otrzymaną, rozpui^pza srę w fizjologicznym rozczynie soli wy sto­
sunku 1 : ly®.' Rozcieńczoną w stosunku 1  ',($() i 1 :2()0 zamyka 
się w jałowych szklannych ampułkach i w ten Sposób trzyma 
się tuberkulina stale niezmieniona. Jedna kropla jednego z tych 
rozczynów wystarcza dę wywołania odczynu. U dzieci lepiej jest 
używać rozczynu A ibszegol J l : ze wyzględu na ich wielką
Wrażliwość na tuberkulinę, zaś u domslych, chcąc otrzymać od­
czyn wyraźny, lepjdljstosąwać rozczyn mocmpj$ąy (1 :1 Q0.).

Sposób ten daje zdaniem Calftistjiea w yąiki .rów nie dobre, 
jak odęzyn skórny Pircjueta, a, nawet leps/ę, daje także wyniki 
równie pewne, jak wstrzykiwanie podskórne tuberkuliny, a nie 
jest w tym stopniu ązkódliwy. Prob ocznych daŁonano już dotąd 
setki tysięcy i nigdy nie wydarzył się żaden nieszczęśliwy przy­
padek, o ile zachowano potrzebną ostrożność), a więp o ile u źa B  
wano dla każdego badanęgó osobnego zmcrapiaęża i stosowano 
Jałową tuberkulinę, a nie rozczyńy, po d s ta w io n e  na wolnem po­
wietrzu, bo fozczyny łatwo się psują. Pj5dvby nadto unikano 
t apomocą odpowiednich przemywać pfascii^gnnnych wprowa­
dzenia zarazków zakaźnych do oka wi czasie ofkzynu tuberku­
linowego, toby na pewno nie wydarzyły się. były i ow* powikła­
nia spojówkowe lub rogówkowe, o których niektórzy autorowie 
donosili. Zbadawszy starannić owe przepadki powikłań ocznych, 
które kładziono na karb odczynujLjjWof. de Jóaperśonge dcSzedl 
do wniosku, ża( »odczyn oczny nie jest wafle niebezpieczny dla 
oka zdrowego, że przy zachowaniu tylko zwykłych ćśrodków 
ostrożności stosowanie jego nie jest niebezpjęczne, chyba u lu­
dzi starszych i tych, którzy;, dotknięci ^  zmianami giąiźliczęjm 
oka, powierzchownemi, czy głębokienff*.

z,e odczyn ten jest pewny, pdświadczy-la wielka liczba sCk-' 
Cyi, ktOse- pozwoliły catemu szeregowi autor'ów /Letnlle, Comby, 
Prouff, A Marie, RaWiart, Eyre, W edd  i Hertz, Otto Gwinbaum. 
August Hirschler i w. i.) stwierUziłs zmiany gruźlicze u osobni­
ków, które, pozornie klinicznie zdrciwte, pkazywały przecie otl- 
czyn dfcdatni. Prawda, <ż* nieraz było trudnsr wykryć zmiany i że 
'ch nieraz.gołem ofciem nie stwierdzono, ale wynik byłby i w tym 
kierunku dodatni, gtlyfoy dokówywano szczepień na morskich 
świnkach. Zrę^ztą a igdy dów'ód ten nie chybił u bydła, i u ka- ■ 
żdego zwierzęcia, u którego był odczyn, znajdowano- i zmiany 
gruźlicze. Nic me przemawia za .tem, żeby u ludzi rzecz miała 
Slę inapzej.

Następnie opisuj&i/Talmette, jak oddżyn ten wygląda, kiedy 
Występuje i jak -d łu g o  trwa. iłCalmette zaznacza, że nigdy nie 
zauważano podniesienia się ciepłoty ciała i że odczyn [jest wy­
łącznie miejscowy. Calmette radzi po zakropieniu oka oglądnąć 
Je trzy razy w odstępach 6 , -24 i 48 godzin. Przy. najsłabszym 
nawet odczynie widać na mięsku łzowem.znamienne ciemno-czer­
wone nastrzykanie, łatwo się Wyrtjżifnającse, o ile się -ponóKvna 
oko przeciwne, zdrowe.

Nasilenie odczynu — o ile się z-dajc — nie stoi w żadnym 
związku z nasileniem zakażenia gruźliczego ustroju. Wogóle 
wydaje się, że odczyn j^st o wiele żywszy i szybszy u dzieci 
i dorosłych, u których są tylko początkowe zmiany, a z drugiej 
strony u ludzi wyniszczonych lub dotkniętych ciężkiemi i rozle-
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głemi zmianami nie bywa odczynu wcale; ale co p'rlwda, to 
w tych przypadkach odczynu tego wcale nie potrzebujemy.

J K 3  jakości Odczynu nie możemy zarówno wysnuwaćiłaPlnyth 
wniosków przejoowieiinich bezpośrednich, jako też nie możemy 
opieratffjjię na jakości tegoż SjczynuJ o ile chodzi m  $twierdzfe- 
nie, czy stare zmiany gruźlicze uhegły wyleczeniu. Jeśli brak łxl- 

''6z-ynu nie pozwala na wniosek, że wygpiły się zupełnie stare 
ogniska g r ig łcap ,  to w każdym razie clośwjadcftęnie pozwala nam 
dzisiaj wnosić, żfe tylko u Osobników, dotkniętych gruźlicą roz­
wijającą się lub zm ianam i^erowaciałem i,  powstaje wyraźnie do­
datni odczyn.

przeciw pewności.tego .tmezynu podniesiono Zarzut, że wy­
pada prawie stąle dodatniemu chorych na dur, jak to stwierdzili 
Cohn, Kraus, Luxembeł'ger i Russ. Dotąd mało w tym wzgl;ę^, 
dzie jeszc?e zebrano doświadczeń, a nadto nie stwierdzono, że 
chorzy na dur, u których był ten odczyn, byli wolni toa gruźlicy.

Stfeaczająpdotychczasowe dane,możemy, zdąnieinL., śmiało 
stwierdzić, że o^ozyn oczny okązal się pewnym i nieszkodliwym. 
Z Kolei należy zastanowić nad jego znaczeniem w walce 
z gruźlicą.

'Tuczne doświadczenia, zebrane w ostatnich czasach, stwier­
dziły* ̂ je tlziecko rodziców gruźliczych, z małymi nadzwyczajnymi 
wyjątkami, nie rodzi się gruźliczem, lee;, że doijigr()La>'jwjRftar- 
Sipe, te,m cohaz więcej ma sposobności .'pabyć gruźlicy. Jeśli 
w istocie odczyn|ą ^ 2nj wypada stale ujemnie u noworodków, 
zrodzonych z matek gruźfa’czych, to staje się on dodatnim w wieku 
od 1—A lat w stosunku 3'24%. Liczba ta rośnie z wieldem d|ieqi 
gwałtownie^ i wynosi 5"267o u ^Iziaąi od 2—S| lat, 13lb4% od 
6 —PO lat i 14"96% od 11— l l  lat.

JaM wielkiQ(.zatem znaczews ma śfiltek, pozwalający nam 
rozp |źnać gruźlicę ly sa m y m  jej początku, skoro wiemy, że gru- 
źlica jest w sw lćh  początkach uleczalna i jaką nam.  daje zna­
komitą broń w rękę-do  walki przeciw zakażeniu! Środek ten 

, pozwoli nam wybrać z RQ3 iaj| dzieci, pochodzących z gruźli- 
" czych rod^jców;.. owe, które %% jiujiełnie zdrowe lub te/:lwo ;c« 

tknięte zakażeniem gruźliczem, usunąć je z ottTdzęnia, wjuód. k tó ­
rego są narażone na ciągle pona\ |jające sięfeikazJenięTi umieścić 
je czy to na Wsi, liad morzem, czy teą w  odpblyiednich 
uzdrowiskach.

■ ę%i,SQ takie należg wychowywać w lepszych warunkach 
zdrowotnych dopóty, aż wkraplanib tuberiyułmy rlo oka, pona­
wiane co, 2ffezV*3 miesiące, dowiedzie brakiepi odczynu,'^że nie 
ma wigfęj w ustróju^żadnego czynnego zakażepia. Pf jeśli wolno 
nam wierzyć, czego dowodzą doświadczenia na zwierzętach 
i spos tr^aen ia  kliniczne na licznych chorych, leczonych po uzdro- 
wfed|aqjł, że zupełne wyl€P.zenie,#s'tarych ognisk gruźliczych w g ru ­
czołach stwarza łstotną odpoThośćiprzeciW nowym zakażeniom 
gruźljcą, to możemy się 'spodziewać, że %'ielka liczba dzieci tak 
leczonych uzyska naprawdę i odporność na przyszłość. A wre­
szcie,' czyż to nie jest wielkiein dobrodziejstwem spdłecznem, że 
możemy tym dzieciom zapewnić możliuie największe prawdopo­
dobieństwo uleczenia ?^KMleżyjrobie' afyczyć, żeby wszystkie uzdro­
wiska i zakłady przeciwgruźlicze, które się obecnie zźfćzy.nają 
mnożyć, posfły tą Eamą drogą i na wzór zakładu w Lille wpro­
wadziły omawianą metodę postępowania, zarówno pewną, bez- 
pisfezną, jak dającą dobre wyniki.

Odc-zdm ten, stóśówany -systematyczńie, dożwolilby równo­
cześnie przez badanie całego środowiska rodzinnego i warun­
ków żywienia się, wyjaśnić sprawę, tak  ważną i doniosłą, w jaki 
sposób i jakiemi drogami następuje zakażenie g.uźlicą.

AjLeez nietylko ważhą społecznie J-Jeczą byłoby na pewne 
rozpoznawać gruźlicę w pierwszem dzieciństwie. Boć czyż nie 
byłoby jjpswnie ważną i doniosłą w skutkach reóćzą rozpoznatvąć 
u dzfibci, wstępująCTGh do aikól ludowych czy też wyższych, 
ktpre dzieci są gfliźlicze i módz,*je" usunąć^ by nie szerzydy 
w około zakażenia? 1 w armii możnaby zastosować ten sposób 
z jak największym ppĄ-tkicm. Nie potr^ębaby było uwalniać 
z wojaka tych, u ,k tó rych  przy dodatnim odczynie nie..stwier­
dzono żadnych innycluzmian .klinicznych, bo doświadczenie uczy, 
że ćwiczenia fizyczne dobtze wpływają na zdrowie tych, kf&rych 
uważamy dzisiaj za dotkniętych gruźlicą utaumą.

Stosowanie zatem tei nowej metody rozpoznawczej po­
zwoli, zdaniem Calmeftea, w rodzinłó, •szable, arn . , szpitalach 
i im ^ c h  zbiorow i^acli  ludzk-ich wydzielić osobniki dotknięte 
zmianami gruźlicźemi czynnemi i to tak pew^»t3 i skutecznie, 
jak żaden inny z dotąd znanych sposobów.

Walka społeczna'-z gruźlipą powinna z tej metody wyciąg- 
nąć tjak  najw^ętezą korzyść. E. Stahr,
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Piśtniennictwo bieżące.
M e d y c y n a  teo r e ty czn a .

S a u e r b r u c h  i H e y d e .  O w spólnem  życiu  (pdrąkibsis) 
sz tu czn ie  p ołączonych  c iep łok rw istych  zw ierząt.  WMUnck. 
med. Wochs., 1908, Nr 4). Punktem wyjścia chirurgu plastycznej 
byl fakt przygajania się części zupełnie od ustroju’ oddzielonych. 
W  ten sposób też staramy* się dalej postępować pnzj p o k i w a ­
niu ubytków, biorąc z innego miejsca tego samego ustroju uszy- 
pulowaaśe, albo i nie uszypułowane p la tyL n .  p. przy plastyce 
nosa piaty z ramiShia, czoła, uda i t. p. Krokiem dalej próby 
przeszczepiania pew*nych części jednego ustroju na drugi. Skórę 
jednego ośobnika na drugi przeszczepiali z dodatnim wynikiem 
Bert u białych szczurów, a Eiselsberg u królików. Korschelt 
łątśfył ze sobą dżdżownice w  ten sposób, że qtęść przednią jednej 
łączył z kadłubem drugiej i ta c  utworzony osobnik pozostał przy 
życiu. Autorowie poszli dalej w tym kierunku i starali się prze­
konać, o ile możfiwą jest rzeczą połączyć ze sobą dwa zwierzęta 
ciepłokrwiste, żeby niejako stanowiły jedjen ustrój. W ykonano 
tych połąęzCń 33. Łączono*s_kórę, mięśnie, jamy fttrzewne, dale] 
żołądek jednego z jelitem drugiegofgwierzęcia, jelita z jelitami 
i t. p. Po zeszyciu umocowywano zwierzęta w opatrunku gipso­
wym. Zrastały się jedynie ‘‘zwierzęta tej samej rasy i to m ło d e j  
tej samej pici i z tych samych rodzice 1 ! w jeeraym cfca^ie-1 uro­
dzone. Gojenie odbywało^Się podobnie,, 'jak u jediifegb, osobnika, 
z tą  tylko różnicą, że czasem drobnowidowo można było stwier­
dzić niejako prżbwagę jednego z 'osobników. Zwierzęta połąEione 
po pewnym czasie zaczynały wykonywać ruchy skojarzone, n. p. 
zwracały naraz w jedną stronę głowy i t. p. Gdy jedno zwiatzę 
padło, drugie kończyło fówniez życie w^śród drgawek w 3—4 
godzin. Szybkie, najdalej w 7? godziny .podjęte oddzielenie żyj;? 
cego od trupa ,  rafowało mu życie, jodek potasu ,  wfjjrzykmęty 
w tylną łapć jedrtego osobnik® wykrywano w moczu drugiego 
w 3f, godziny. Pnaobnie stwierdzono i przechodzenie drobno­
ustrojów z jednego osobnika na drugi. Usunięcie jednej, a w fie- 
wien czas- drugiej nerki u jedriegó zwierzęcia wywołało najpierw 
osowienie i drgawki u riłetemerowanego; po 1 2  godzinach jednak 
zaczęło zwierzę nieoperowane przychodzić do siebjie, pozbawione 
zaś nerek popadło w drgawki i padło (flrugie potem umyślnie 
już zabito). Doświadczenie os ta tr iJS jest wstępem do dalszych, 
mianowicie do badań przemiany materyi po usunięciu ważnych 
dla życia narządów,* do badań co do rozchodzenia się jaddw 
n. p. tężcowego i t. p. Kle.sk.

A. L a n d a u  i M. H a l p e r n .  P rz y cz y n e k  do badań nad  
sk ładem  chem icznym  płynu m ozgo w ordzęn io w ego. '(M edy­
cyna i  Kronika lekarska, 1908, N r I), Badania autorów obej­
mują 22  przypadków. Matoryał otrzymywano przez nakłucie lę­
dźwiowe. Ciężar właściwy płynu mozgowordzeniow.eeojj\vahal 
się między 1005, ,a 1^09, przyczem nie zauważono -Wyraźnej za­
leżności tego ciężaru od zawartości soli kuchennej lub azotu 
całkowitego. Co się tyczy chlorków, to ilość ich wynosiła około 
0'6 prc.; zawartość zaś azotu Wahała się międz}ACłQ3—0'04 prc., 
przyozem dał się zauważyć pewien antagonizm między zawarto­
ścią chlorkiw, a zawartością azotu; i tak  najwyższym liczbom 
dla azotu odpowiadają najniższe liczby dla chlorków i odwrotnie. 
Cojsję  tyczy poszczególnych przypadków, to przy gruźliczem za­
paleniu opon uderza mala zawartBsć chlorków przy dużej zawar­
tości azotu. W artoby  sprawdzić, czy to  zjawisko jest stałem dla 
wsż^stkich przypadków gruźliczego zapalenia epon i od czego 
zależy, to powiększenie si,ę ilóąci azotu, czy od wzmożonej za­

w ar to śc i  białka, czy też od produktów .azotowych niebiałkowych.
jPharski.

Z im in .  W  spraw ie  w p ły w u  chloroformu i eteru na 
bakteryobojcze  działanie  k r w i  i fagoeytozę .  (Doniesienie 
tynicząsowemlRusskdj Wracz, 1908$ ,Nr l)*]Dla swoich doświad­
czeń używał Z. (Tomsk) królików, morskich świnek, k tóre  pod­
dawał uśpieniu od 45 minut do godzin. Dla zbadania ba- 
kteryobótczego działania, d-yrwi brał Z. surowicę i odwłó-knioną 
krew królików prawidłowych i usypianych i zakażał je  ląseczni- 
kiem duru brzusznego. Fagoeytozę badano na świnkach mew- 
skich, którym do jamy brzusznej wprowadzano zawiesinę prątka 
odmieńca, zbierając potspi od czasu, do czasu wysięl>/>otrzewny. 
Wnioski autora są następujące: A) Co d<p fagocytozy: 1) tswinki 
znoszą wstrzykiwanie do jamy Jjrzusznej dużych dawek hodowli 
odmieńca. 2) , Odczyn ąslijoju na te wstrzykiwania w postaci 
przenikania do jamy brzusznej komórek wielojądrzastyęh i chwy­
tania przez nie balftplył odbywa się u zwierząt eteryzowanych 
słabiej, niż’ u zwierząt, użytych do kontroli. 3) U zwierząt chlo­

roformowanych odbywa się przenikanie kom órek wielojądrzastych 
tak samo, jak i u prawidłowych, lecz zdolność tych komórek 
do pochłaniania bakteryi jest zmniejszoną. B) Co do działania 
bakteriobójczego: 1) Wielkiej różnicy w Sakteryobójczem dzia­
łaniu surowicy (res^. krwi) chloroformowanych, eteryżowanych 
i prawidłowych królików zauważyć nie można, 2 ) jednakże su­
rowica zwierząt chloroformowanych zabija bakterye mniej ener 
gicznie, co najlepiej można zauważyć na hodowlach, zasianych 
po upływie 2Tj— 45 minut od początku  działania surowicy.

Z. Orłózuski.
R a u b i t s c h e j c  i Ru s s .  W spraw ie w łasn ośc i  bakte-

ryobójozyeh pyoeyunazy. ( ffc śu e r  klin. Wohhs. Nr 8 , 1908). 
Bouchard AFreudenreich izwrócili uwagę na działanie bakfęryo- 
bójcze hodowli prątków ropy błękitnej* na prątki wąglika i inne 
drobnoustroje. Emmerich i Lów  zajęli się badaniom substancyi 
baktćryolitycznej tych drobpóustrojów i tłómaczą istotę bakte- 
ryobójcz^go działąnia obecnością zaczynu, który nazwali pyocya- 
nazą i który .znalazł nawet zastosowanie lecznicze. Tymczasem 
badania autorów stwierdzają, że z pyocyanazy przez odpowie­
dnie protępowanie można uzyska/j ciało, podobne do tłuszcza, 
tzw. lipoid, które właśnie .stanowi istotę znacznej siły bakteryo- 
bójczej w pyocyanazic, nic ma tu zaś działania zaczynowego. 
Byłby to zdaniem autorów pierwszy dotąd'-zhany lipoid. pocho­
dzący z drobnoustrojów i diialający nfflcteryolitycznie.

D r DHd&sbktg.
R ó s ś l e .  0  prsserośftie i k orre lacy i  n arząd ów . (Munch. 

med. }4roM ł. N r 8 , 190S). Najczęstszym jest przerosi narządów 
o tej samej budowie, t. zw. przerost zastępczy. Następuje on w na­
rządach parzystych *\vtedy",' gdy 'Jeden  z nich ulegnie zniszczeniu, 
(np. nerka). Również dość częstym jest przerost roboczy, nastę­
p ó w / '  ^slhitefRzwfiększonej pracy, np. przerost serca przy cho­
robach płuc i naczyń.’ Trzecią grupę sfiinnwi przerost pewnego 
narządu, wywołany u tra tą j  pewnych chemicznych własności zu­
pełnie innego narządu, np. przerób! przysadki mózgowej po usu­
nięciu gruczołu tarczowego i t. p. Przelost ten możnaby również 
uważać za zastępczy. Ostatnią wreszcie grufię^stanowią sprawy, 
gdzie pizeSw ft w pewnym narządzie powstaje w skutek  zniknię­
cia hamującego działania innego narządu. Sprawa ta nie jest 
jeszcze dość jasną. Przerost powstać tu może w jednym narzą­
dzie takż^ł wtedy,' "gdy inny 'wytwarza zanadto duże j  pewnych 
substancyi. Należy tu przerost sdrca przy wolu, przy powiększe­
niach grasicy, zwiększeniu się wydzielania nadnerczy i t. p. Bar­
dzo często spotyka się przerost grasity  przy charóbie Bą's»dowa. 
Czy należy gb odnieść d o ‘"grupy trzeciej, czy c.żwartej, orzdc 
trudno. Przensśt przysadki mózgowej po wytrzebieniu spostrze- 
gał&ETcheta u zwierząt, a autSr w trzech przypadkach u trze- 
b teńców ^tw ierdził  go sekcyjnie. Jakie substaneye wy\Vołują ten 
chemiczny przerost, dokładnie jeszcze nie- wiemy. W edług  Star- 
linga i Halbana byłyby to t. zW. stimuliny lub hormony. W yw o­
łują one n. p. powiększenie się sutków w ciąży. Zupełnie nie ja ­
sne są jeszcze miejscowe przerosty pewnych narządów, jak -wą­
troby1, płuc lub nKczyń, a wreszcie przerosty wrodzone pewnych 
części narządów, wchodzące już na pogranicze zwykłych przero­
stów i nowotworów."’ . Kląsk

M e d y c y n a  w e w n ę t r z n a .
B e n d i x. 0  obecnym  stan ie  s to so w a n ia  tub erku lin y .

. (K im . Wpdr. Wochs. 1907, 44, 45 i 46).1 W obec powszechnie dzi­
siaj uznanego faktu, że gruźlica w początkowym okresie jest 
choBobą uleczalną, jest obowiązkiem lekarza w tym właśnie okre­
sie dokładne i pewne jej rozpoznanie. Obecnc&ci prątków w plwo­
cinie nie można dzisiaj uważać za wczesny., objaw. Natomiast 
wielkie znaOzeijie w rozpoznawaniu wczesnych oRresów gruźlicy 
płuc ma dokładne fizyczne badanie płuc, łącznie z uwzględnie­
niem wywiadów i objawów ogólnych. Promienie Rentgena mogą 
tutaj oddać także wielkie usługi, ale lekarz - praktyk tego spo­
sobu badania najczęściej użyć nie może. Są jednak przypadki 
rozpoczynającej się gruźlicy, sprawiające wielkie trudności rozpo­
znawcze, a w których jedynym środkiem rozpoznawczym po­
zostaje tuberkulina. Do celów rozpoznawczych używa się dzisiaj 
powszechnie starej tuberkuliny Kocha, sporządzanej w następu­
jący sposób: hodowle gruźlicy ludzkiej na bulisnie z dodatkiem 
5 .prc. gliceryny przesącza się i przez gotowanie zagęgzoza do 
Vio objętos'ci; do użycia podskórnego rozcieńcza się ją następnie 
OlE prc. wodą karbolową. Tuberkulinę stosuje się podskórnie, 
inne bowiem sposoby stosowania okazały się zdaniem B. nie­
właściwe Ą Przed wstrzyknięciem tuberkuliny należy dokładnie 
zbadaq;\(Czy dany osobnik nie gorączkuje, a takie liczyć się na

x) B. nic uwzględnia odczynu lJirqueta i Calmettea. {Przyfi. sfir.).
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leży ze stanami, w których już sama czynność wstrzykiwania 
(nawet w o d j^  może wywołać podniesienie się ciepłoty (jak n. p. 
histerya lub neurastenia}: Koch radził wstrzykiwać naprzód
1 mgr., później 5 mgr., a wreszcie 10 mgr.; jeżeli po której 
z tych dawek wystąpił .odczyn, powtarzał tę dawkę, a powtórne 
wystąpienie odczynu uważał za dowód gruźljęy. Inni autorowie 
podawali inne sposoby, a n. p. Pickert Wstrzykuje 0Ą mgr. i po­
stępuje tylko o bardzo małe ilości i w dużych odstępach ezpsu, 
ażeby wyłączyć szkodliwe działanie tuberkuliny. Inni z»Ąv za­
lecali wstrzykiwać w przeciągu 1 2  dni , cztery ńńfazy po 0 2 mgr. 
W  ostatnich czasach radzą nięktórzy zaczynać wstrzykiwania od 
barda© małych dawek gC'Ó0<3), a następnie szybko w 'górę po- 

iStępować. Nierozstrzygniętym j « t  jeszcze spór, jaką dawkę na­
leży uwa^a(| za najwyższą, przy której chorzy na gruźlicę jesze*© 
oddziaływają, zdrowi zaś nie. Szkoła Kocha uważa 10 mgr. za 
taką dawkę, niektórzy jednak autorowie dopiero 50 mgr. Na 
obraz odczynu składa się gorączka,«ębjawy ogólne i miejscowe. 
'Gorączka powstaje prz-Oz wessanie fozpuszczpnych produktów 
z m i e j i ^  chorego i j,a'ko zwykły objaw działania toksVn. Ażeby 
odczyn gorączki można uważać za dodatni,  musi różnica wyno­
sić QT)°—0'S°. Ogólne objawy polegają na dreszczu, potach, b.olu 
głowy i członków, ogólnem rozłamaniu, nudnościach, wymiotach, 
ciśnieniu w żołądku i biciu serca; cKasem występuje białkomocz. 
Z objawów płucnych może wystąpić kaszel, |Aviększenie się ilo­
ści plwociny, bole w miejscach, gruźlicą zajętych, a przedmio­
towo można często wtedy stwierdzić prątki w plwocinie i rzę­
żenia nad choremi częściami płuc. Wielokrotnie próbowanotąze 

•Stopnia objawów odczynu wysnuć rokowanie danego przypadku, 
zapatrywania jednak są bardzo rozbieżjje. O leczeniu tuberku- 
l:ną* (jakkolwiek dzisiaj jeszczejj ma ono swoich przeciwników), 
coraz większe koło badaczy wyraża się dodatnio. Podżątkowe 
niepowodzenia w tym kierunku należy odnieść do stosowania 
nieodpowiedniej dawki i do nieodpowiedniego .wyboru chorych. 
Do leczenia tuberkuliną nadają się najbardziej przypadki lekkie, 
bez gorączki i z wielkiemi zmianami miejscowemi; ale i przy­
padki cięższe możija skutecznie leczyć tuberkuliną, a niektórzy 
uważają .nawet tuberkuliną ea dgąko^ały śjgtjpk przeciwgorą­
czkowy. Przeciwwskazanie fctanowi tylko wysoka, trawiącar gorą­
czka. Przy wadach sm-ca, wik-^ąjących gruźlicę płuc, należy tuber- 
kulinę ostrożnie^stosować, ^żeby ogólny odczyn nie wywoła) 
zapadu. Skłonność do krwotoków nie stanowi bezwzględnego 
przeciwwskazania..Leczenie tuberkuliną,rozpoczyna się od bardzo 
malej dawki, O m  mgr., a niektórźy radża rozpoczynać nawet od 
*j001 mgr. Następnie powiększfa się dawkę z początku prędzej, 

'później powoli i w dużymi odstępach. W&zeikiego odczynu na­
leży unikać, jakkolwiek i pod tym względem zapatrywania;, są 
różne i niektórzy nie uważają małego wznfesKinia się ciepłoty 
2a szkodliwie. Ogólnie uważa się leczenie tuberkuliną wtedy aa 
ukończone, gdy dawka czystej tuberkuliny dojdzie 1  gr., co 
osiąga się mniejwięcej po 4 — 6 miesiącach, jeżeli się wstrzykuje 
dwa razy na tydzień. Co do tego,.\v jaki sposób wywiera tuber- 
kulina korzystne działanie na ujśtrój gruźliczy, podziela autor za- 
patrywanieyfahliego, że działanie tuberkuliny polega na wytwo­
rzeniu czfnnej odporności,  przez k tórą  wzmąga src naturalną 
zdolność ustroju do wytwarzania ciał, niweczących działanie to- 
k s y |y  gruźliczej. Arneth i Uhl wykazali, że pod wpływem tuber­
kuliny poprawia się neutrofilowyjolśraz krwi. Tuoerkulina działa 
1 ̂ kźąMclaniem B. doskonale jako środek objawowy, uśmierza 
kaszel, ułatwia wykrztuszanie, łagodzi ból i kłucięrzmniejsza poty 
' t- d Dobre wyniki osiągał C. Spengler, Wstrzykując naprze- 
mian tuberkuliną zwierzęcą i ludzką. W  samych początkach sto­
sowano tylko slą>rą tuberkulinę Kocha, dźtsiaj pnStworóg? tu b e r ­
kulinowych jest cały szereg, mniejwięcej wszystkie oddają zda­
niem B. dobre usługi r * '  "  1 Pis&rskL

Bl u m.  0  w a r t o ś ę f  oilćzymi ocznego  diii ro z p o z n a n ia  
k ru . licy. ' (ATuneli, med. Ń r 2 ). Zw iązek między,
•istnieniem uifro odczynu, a istnieniem gruźlicy jipt Hęsty, ale 
niestały. Brak-odczynu nie wyłącza gruźlicy.'Możtiwje•ięsfcjąrawdo- 
podobnit pojav iani&tsię tegoGpdczynu, chociaż wyjątkowo, także 
1 u osób nie dotkniętych gruźlicą, co ogranicza oczywiście do­
niosłość prótjy. ' -''Dr M. GodlezJSti.

G o e b e l .  Dośw iadczenia  z odczynem skórnym  Pir-  
'lUOta. (M iinch. ined. Wocjfs. ,1908, Nr 4). Zdaniem autora tak 
odczyn Pirąueta, jakoteż odczyn -óczny są odćzyiuami swoistymi. 
Częsfość odczynu u doros,jfcn tlórnaczy^Kl. częstością gruźlicy 
utajonej. Znaczenie odczynowi dla rokowania zasługuje jeszczO na

1) Zapatify wybita Be n d i uflerlaja, swym o[A'Li)i'/meiii; pjrów. pracy
■,ra P 1 u sJ> ie*ę o, drukowana1*'’ r. h. w jz^gląd'?ie<WA/ks)'g. W'.".).

sprawdzenie. Nie wyjaśn iony  też dotąd, czy odczyn narea j  uwa­
żać za swoistą nadczulość na tuberkulotoksynę, czy na cialaąąro- 
te inow e, bakteryi (Bakterieneiweissstoffe^ w ogólności. Dodatni 
odczyn Pirąueta pozwala, według G., u dzieci (1— 12 lat) na 
wnioski niemal pewflfe, u dorogych  "tylko na wnioski p raw do­
podobne. Ujemny wynik .kilkakrotnego szczepienia pozwala u do­
rosłych niemal napewno gruźlicę wyłączyć. D r M. GSd-iewski.

Mo r o .  0  odczynie ,  dującym się zu ży tk ow ać  w celach  
rozpoznaw czych, w yw ołanym  przez wtarcie m ydła zaw ie­
rającego  tuberkulinę.  \M u ń c h e n łf\  med. wĄaks. 19070 Nr 5). 
f l .  wychodzi z założenia, że pewno schorzenia skóry, właSpiwe 
zołzom, są 'wypływem odczynu, wynikającego ze swoistej nad- 
czułości. Istotnie Stwierdził M., że wtarcie nyydła. .zawierająoggo 
50 prc. tuberkuliny, wywoływało u takich osobników właściwy od­
czyn w poitaci tWmnygh .gpz.]‘ć>w na miejscu wtarcia. M: wy­
różnia 3 stopnie tjgg1® odczynu, który jako zupełnie1 niewinny, 
a z odczynem •CallmeJjea i Pirąueta analogiczny, może mieć do­
niosłe znaczenie ręzpoznciwcźfe. D r M. GodlewśSti.

■ I j lo sć h .  W  spraw ie  sam orodnej ropouicy żo łądka (ga- 
stritis phlegmonosa idiopatkipa). (Corrm. j .  sclłiv. Ar&tę x9©V, 
y » g 4 ). Choroba ta rozpoczyasC się objawami często niej4t>nymi, 
jak hrakfem łaknienia, nudnościami, rozszerzeniem żołądka. Naj­
częściej pojawiają się wymioty* ' 1 śtuzowo - żółciowe, niekiedy 
ropne. Czasem wynSoty ustępują, pojawiając się ponównie, 

sgdy jaow|ftirrie zafltilenie otrzSLnej. Brzucho- bywa jpolesnlg 
najsilniejsze bole w nadpę£Tq?ii. Za życia rozpoznawano cho­
rób?  tylko w bardzo rzadkich przypadkach. Dołączające się po 

.2 —4 dniach ogólne S pa len ie  otrżćwnej zaciera 1 obraz choroby. 
W rozpoznaniu .różniczkowem należy mieE na w g lądz ie :  .rąpień 
ściany żołądka, zapalenie dkołffżołądkowe, nieżyt żołądka ostry, 
ropień wątrobyi zapalenie pęcherzyka^l^łcio^ego',  trzustki i za­
palenie gruźlicze otrzewnej. — Chdroba trwa 1— 2(t dni, zdarza 
się częściej u mężcjfzn. Leczenie jest objawowe; w razie pr^*- 
bicia do Otózewisęj kobieczna jest naf^chmiastowa''oper^ćVa.

D r M. Lauterbach  (Wiedeń).
M a n i e r  B i .dan ie  w y d z ie la n ia  ż o łą d k o w e g o  bez po- 

moe# z g ł ę b n ik a .  ffi& sM ńfeW . 1993,"Nr 6). Ml podaje^badanej 
osóbie do połknięcia malutki woreczek z cieniutkieiJMcauczuku, 
rodzaj kapsułki, zawierający w środku kropię eteru. Otwór tej 
kapsułki zawiązany jest cienką nibią z katgutu, przyrządzonego 
ta k ę ż e  zawiera b łow S ftdś luzow ą 1 jelita barteniego; f l f i  k a g u t  
bardzo łatwo Rozpuszcza się w soku żołądkowym. O tóż  kapsułka 
taka, dostawszy się do. żołądka po pewnym czasie, otwiera się, 
bo katgut ulegń sttewieniu, a eter wydostaj© się na zewnątrz, 
i zetknąwszy się ze ścianą cźf>łądka, 'gwałtownie ś i^ u la tn ia .  
Chwilę tę c l f t ł l  wyraźnie od cz u ła ,  albowiem doznaje wyraźnego 
odbijania się eterem. Czas, jaki minął między połknięciem ka­
psułki, a 0’dbijapiem się ©terem, służy za miarę siły traxvienia 
żofedlkowego. I tak na podstawie doświadczenia przekonał sl"ę 
M., że przy nadmiernej kwaśności żołądkowej odbijanie się ete­
rem następuje przed upływem godzinyy przy \cydzielaniu prawi- 
dłowem po godzinie do l '/2 godziny, przy upośled^onem Wy­
dzielaniu po U/2'g ad z in y ;  przy braku HC1 w soku żolądko- 
wymewo znamienne odbijanie ś<ię wcale "śię nie pojawia. Stalcr.

P r y m .  W ypróżn i unie się  żo łą (lk . \  odilzieliuiie s ię  czę­
ści stHłyoli od p łynn ych ,  zachow an ie  s ię  t łuszczu. \MuhcTi. 
med. Wochs. 1908, Nr 2). Mniemanie, jakoby skutkiem ruchów 
robaczkowych jnż w żołądku następowało dokładne wymieszanie 
pokarmu, okazało się nieprawdziwe. Badania Griitznera dowio­
dły, że jedynid cząstki położone przyściennie, oraz cząstki, znaj­
dujące się W okolicy odźwiernika, są w ruchu; cźąstki, znajdu- 
jąc .bsię  więcej w ‘śrpdkir, są w zupełnym spoczynku, działaniu 
soku żołądkowego nie ulegają, pozaśtają też zupełnie nie ogrzane. 
Dowiedziony fakt, żeRiotądek przepuszcza do dwunastnicy jedy­
nie cząstki, przeprowadzane w stan pjwnniejszf! zatrzymując inne, 
przypisywano odźwiernikowi, który miał tego oddzielania doko­
nywać; r,. na podstawie badań, przeprowadzonych na psach, 
u k tóĄ ch przez Zamrożenie ustalano zawartdąć żołądka, docho­
dzi do przekonania,yże czynności tej dokonywa sam właściwy 
żołądek (coy-pus venfricult). Ruchy robaczkowe wzrastają p fzy 1 
zbliżaniu się do osPiwiernikŚ, taję, 'żfe w okolicy jrpedsionka od­
źwiernika kurczowe zaciśnięcie odcina treść tam zawartą od 
reszty żołądka, a rownocteeśnie rozwierający się odźwiernik wy­
rzuca treść do dwunastnicy. Ruch 'zatem prayście»ne> porcyi 
po-kąrmów je§t wywołany ruchom ssącym przedsionka odźw.ter- 
nika, oraz ruchem robaczkowym ścian iżólądka. Przybrzeżnie na­
wet leżące części stale nie mogą byl? słabym ruchem robaczko­
wym porwane; 'óstEltecznie tedy dostfają sję do części środkowej. 
Tak następujdrzwolua oddzięlanie 'czgśai stałych od plynnycli,
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dopóki części śtałe nie staną się pod wpływem działania soku 
żołądkowego ptynniejszemi. Tłuszcz, jako stosunkowo lekki, ma 
skłonność do usuwania się z pod działania błony śluzowej i wy­
dostawania się na powierzchnię, otaczając nieraz całą masę po­
karmową i przez to zostając**długo w żołądku. Zdarza się 
zwłaszcza przy równoóięsnem zwężeniu odźwiernika. Po.dawanie 
zatem tłuszczów leczniczych (olej rącznikjpwy) naczcz# i poda­
wanie następnie pdflarmu dopiero po upływie ki lku godzin jest 
zupełnie uzasadnione, gdyż t łu | f c | ,  n ip  mo|łgc oblepić się nie­
jako na kęsiepokarm owym , lytyciej do jelit wydalonym bywa.

D r  M. Gmileygski.
K u r t  S t t r y .  P r z y c z y n e k  do n a u k i  o za p a ln e j  m a r s k o ­

ści ż o łą d k a  i w łó k n is lem  z a p a le n iu  b łon  sn roA  iczyeli.
(Polyś&rositis fibrosa - Zuckcrg^sf). (A rokiv 'fu r  r engmifmgskr. 
T. XIII, Z. 1). Przez nazwę zapalnej mar.slgBsjifeołąjłka rozumieć 
należy przedewszystkiem chorobę, polegajjfsąi na pierwotnem 
mniej lub więcej rozległem zg u b ie n iu  ścian żołądka przez yozrost 
tkanki łącżnej w błonie podsluzowej i podsu.rowiczej. Następowe 
kurczenie się nowo utworzonej tkanki łącznej pociąga za sobą 
Stałe zmniejszenie się pojemności żołądka. Cała ta sprawa jest 
nastepstwem bądźto istniejącego Hszcze, bądź tjśi ukończonego 
już zapalenia ścian żołądka. PrzyczyKy tej nader rzadkiej cho­
roby są najróżnorodniejszy; jako Jiajczfstsze prżytacza S. wrzody 
okrągłe, rap i f i  zapalenie żołądka, nieżyt żołądka przewlekły 
(,abusus a lc o S o h ^ I), uporczywe wymioty, działanie środków żrą­
cych, zastoje przy chorobach wątroby, serca lub płuc, kiłę, prze­
wlekłe zapalenie okołoźolądkówe, zapalenie htrzewnej lub tkanki 
zaotrzewfflhj, uraz$Ł i t. d. — /  objawów klinicznych zasługują 
na uwagę: odbijania i biak  łaknienia; rzaćlźijj zdarza się ucisk 
uusS rbw y lub ból. Z powodu ztnniejszónej pojemności żołądka 
następuje przy jedzeniu bardztj prędko uczucie pełności; wogóle 
chory może sjfcżywać na raz tylko bardzo" rnaią ilość pokarmów, 
inaczej następu-ją^natychmiast wymioty. Stolec bywa zapsftyi 
W większości przypadków rozwija *sję piłfchlina brzuszna. Roz­
poznanie ofhera się głównie na następująfcfch daitjrch: pojemność 
żołądka jest zmnąyszbha, próba wydęcia S ą d ly a  nie udaje się, 
zgłębnik wprowadzony ijyć może tylko, do ,!®  lub 50 ctm., dol­
nego jego końca od zewnątrz niet. można wymacać. W: dołku 
podsercowym wymacać można silne stwardnienie o gładkiej po­
wierzchni, kti$?e cafesto z powodu zapalenia okołożołądkówego 
jest nieruchomo. — Sprawa reżrfi się od nowotworów długiem 
trwaniem (3 — 10— 15 lat), występowaniem w młodym wieku 
(.25. roicie brakiem przerzuraw i wreszcie brakiem wymiotów 
krwawych. Badania histologiczne autora streszczają s i ę ^  'nastę­
pujących zdaniach. Zapalna marjkość że-łądka polega na prze­
wlekle zapalnym rozroście tkanki łącznej, która w błonie pod- 
ślużo’wej i podkuroydcZjdj najbardzieflbuja. Po.ożątkowo w jądra 
i fibroblasty obfitując® tkanka przechodzi zwolna w tkankę 
twardą, zawierająca, mało komórek, z utratą naczyń krwiono­
śnych i limfatycznych. W  tkance, ziarninowej napotyka się bu­
janie śródbłonków limfatycznych, które przybierają niekiedy 
kształt nabłonkowaty. W '.błopie śluzowej giną całemi partyami 
gruczoły, po d śęó łk a  rozrastffljsig. Rozpoznanie jest możliwe je ­
dynie na podstawie badania drobnowidawegó. Schudm ak.

M. E i n h o r n .  DalszC d o św ia d c z e n ia  z p iki ba t r a ­
w ie n n ą  pere łkow a; (E in h o rn a ) .  \ A r c h i y .  / .  Vfrrdemungskr. 
T. X StJ  Z. 1). Przed rokiem ogłosił E. próbę trawienną (ob. 
spraw, w »Rr-zegl. łek.«), polegającą na wprowadzaniu do prze­
wodu pokarm owego perełel szklannych, napełnionych ciałami, 
ulegająceifii strawieniu jużto w0żołąeku, już tćż  tylkjo w jelitach. 
Perełki te podaje się eliocemu w kapsułce żelatynowej, a po 
34 godzinach cwEgukuje się jft jjjtykAle i bada ich treść. We- 
długf autora u s t a j ą  trawieniu wyłącznie żołądkowemu katgut 
i ości ryb,,zaś mięso, ziemniaki, tłuszcz barani i g ra sa a  ulegają 
trawieniu jelitowemu. Do pierwotnych swoich doświadczlń do­
łącza E. obecnie doświadczenia, uzyskane w dalszych 37 przy­
padkach różnych chonpb, które służyć mają za dowód, iż tą 
drogą dokładnie fflnaczyć można siłę .trawienną tak żSłądka, jak 
i jelit. | Sękudniak.

E. sS h ii tfe .  P rz y c z y n e k  do n a u k i  o w łó k n a c h  s p r ę ­
ż y s ty c h  ż o łą d k a .  ( frck w -E f. I'pf-d<nnmgs%r. T. \I1I., Z. 1). 
W  pracNj^jwej, przeważnie histologicznej, wywodzi S., odmiennie 
od zapatrywań innych autorów, że wlplpia ^pręż^ate żołądka 
mają następujący |*kład. 1). W  błonie śluzowej znajduje się tuż 
pod wai'stwą|gruczołaWą>$*ar.st\va włókien sprężystych, póeząw^gy 
od wpustu aż <1(5 odźwiernika, odpowiednio do warstwy mięsnej 
.Śluzowej (Jimsculąris mucosae) (t. zw. warstwa sprężysta bł. ślu­
zowej), złożona przeważnie zpfflęsttjiuksżonych Wgkifcn o różnym 
przebiegu; tylko w okolićji odźwiernika, oraz koło pierścienia

wpustu są wlijrkna grubsze. Szerokość tej warstwy jest w dnie 
żołądka najmniejsza, wzrasta ku wpustowi; koło odźwiernika jest 
zmienna. Od tej fWarsMy wchodzą między grirFczoły wązkis 
wypustki, które miejscami dochodzą do» połowy wysolćoSti g ru ­
czołów; najsilniej rozwinięte są wypustki koło dna żołądka, 
gdzie podstawę gruczołów siatkowaty-otaczają. Z) W  błonic pod- 
śluzpwej jtSJt utkanie sprężyste koty wpustu i w.7 dnie: bardzo 
skąpo rqzwinięte, napotyka się tu tylko pojedyncze włókna; je­
dynie w sąsiedztwie naczyń krwionośnych napotyka się obfitsze 
nagromadzenie 'włókien spfężystych. W-okolicy odźwiernika jest 
utkanie sprężyste także i w błonie podsluzowej bogato rozwi­
nięte. 3) W błonie mięsnej tworzą włókna sprężyste w okolicy 
wpustu i w dnie ciągłą prawie w arjtw ę mierniw szerokich pasm. 
Druga warstw# przebiega w pobliżu błon^fdsurówiczej, w części 
na f ra iiH Rj między wewnętrzną a jewnętrzną warstwą mięsną, 
mająf. w okolicy wpustu znaczniejszą szerokość. W okolicy od- 

‘żiwicrnikowej brak  obu warstw. Obie warstwy-- połączone Są zje 
jŁobą tak w dnie żołądka, jak i przy wpuście, przez równie silne 
pasma włókien sprężystych, z których uboczne pasemka, wcho­
dząc" między beleczki mięsne, tworzą miejscami gęstą siateczkę, 
baiłdź© bogato w okolicy wpustu rdzwiniętą. — W ścianie mię­
śniowej części wpustowej,, tudzież w samym odźwierniku, prze­
biegają stosunkowo rzadko włókna sprężyste we wszystkich kie- 
.tuiTkadał 4) W błonie siińbwiczej przebiegają w dnie żołądka 
i kołjy odźwiernika ważkie pasemka włókien sprężystych w kie­
runku  podłużnym; kolo wpustu nie ma ich wcale. — Na pod­
s ta w ę  tych wyników dochodzi S. do wnjosku, m  tkanka sprę.- 
Żysta-1 iłilży w żołądku nielylką za podstawę i rusztowanie dla 
tkanek, ale także i do innych cekjw; obfitość, włókien spręży­
stych w błonie śluŹowfcj i mięsnej dna jffizwala na wniosę®, że 
m a ją R n e  tu za zadanie przeciwdziałać wycięciu, na jakie żołą­
dek w tem miejscu najbardziej jest narażony; obfitość tkanki 
sprężystej RM błonie mięsltej wpustu pozwala przypuścić, że włó­
kna sprężyste s^Cłni aj ąjt-u rólę zwieracza, a co do odźwiernika, 
w którym włókna sprężyste obficie napotykamjSf tak w błonie 

[Jwzowej, jak i podślm?<3 ccj, to mają one tu wywoływać wciska­
nie się błony śluzowej w światło odźwiernika, przez co zamknię­
cie się jego staje się zupełnjęjsze. Schudm ak.

Prof. I i o r w a y .  P r z y p a d e k  g o ść ca  żo łą d k u  z w y ­
m io tam i k rw u w e m i  n ie w iad o m e g o  po ch o d z en ia .  (Archiv f .  
\'erdfaii*ńd£B-. T. NUL, Z. I ) /  Ra podstawie jednego-J!)  przy­

padku stara sfę J. dowieść, ż'e gS#ciec żołądka jako Samoistna 
choroba, ograniczona wył^Szrrić do tego narządu, mofejfóię“zda- 
rzać. Chory autora” citrpiał na bole żołącil(,a, występifiące jedy­
nie podczas zimniejsz-trj pory roku lub w czasie panowania.wia­
trów. Zmiany pory, lub miejsca pobytu wpływały zawsze uspa- 
kajająćS*na chorobę. Krwotoki, towarzyszące chorobie, tłómaczy 
j. jużto jalio powstałe z nad??'erl;k skutkiem zwiększonej kwaśno- 
ści żołądkowej, już też-jako pbuhdjfiżące nie z żołądka, ale z ży­
laków, usadowionych w dolnym odcinku pyzełyku w pobliżu wpu­
stu. (Badania pośmiertnego Jiie wykonano!^, i , Scfiudmak.

L>. F i s  chi .  P r z y c z y n e k  do pa to log ii  żó ł tac zk i  n ie ż y ­
towej., rckiv f. yierMuui&rsĄr. T  NUBjl Z. 1). F  przeczy, ja­
koby żółtaczka, zdarzająca fię przy t. zw. n ieżycit^żo łądko^o- 
dwunastniaa\'m, była vvywołana przez nagromadzenie się śluzu 
i zatkanie,głównego prztw odu Ifłcioweęm. F. w żadnym przy­
padku żółtaczki n^śżytowej nie 'Spostrzegał aieSytu żołądka, je­
dynie kwaśność żołądka była silnie zwiększona. W obec tego 
tłómaczy F. żółtaczkę tę jako nieżyt dróg żółciowych, wywołany 
przez silnie ^Waśny sók żołądkowy, który, prżechodząc do dwu­
nastnicy, zmienia podłoże dla* bakteryi,  mogących wtedy wywo­
ływać zapalepie dróg żółciowych i żółtaczkę. Schudm ak.

W e g e l e .  0  leezniezfMii d z ia ła n iu  j o g h i i r t u  i o w sk a -  
zaaiiiicli do le cz en ia  tym  ś r o d k ie m  w p rze b ieg u  cho rób  p r z e ­
w odu p o k a rm o w e g o ,  f j f^u isc h e  -mm. Irąchs. § 0 8 ,  i) .  Joghurt 
jest kwhśnem mlekiem, wyrabianem w Bułgaryi zapdmocą za- 
czwnu, zwanego »podkwassa<: Zaczyn ten s,kiada się z całego 
szeregu bakteryi,  rkytwarząjąicych kwas mleczny, a największą 

rjegó ilóŚc? wytwarza, t. zw. prątek bułgarski, laśćbzka gruba, dłu­
gości 5—£§SŚL'o|wielkiej ży wotności, barwiąca suf barwikami anili­
nowymi, nieotlbarwiającaśig sppyobeniGrama. Mleko kwaśne^ otrzy­
mane zapoirrobą tego fermentu, iesk. łatwo strawną, doskonałą po ­
żywką i posiada w wysokim stopniu własność odkażania przc- 
wbdu pokarmowego, raz prztjz wytwarzanie wielkiej ilości k w lsu  
mlecznego, a powtóre przez, to, że p rą tek  bułgarSldfi inne w tym 
zaezfnie się znajdujące* bakterye pcksiadają wfielką żywotność 
i rozmnażając się w przswodzie pokarmowym, utrudniająKpzwój 
innych drobnoustrojów. fCo cło wsSizań, to z chorób żołądka 
nadają się do stosowania mlęka bułgarskiego bardzo przewlekłe
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nieżyty ze zmniejs!z®nem wydzielaniem soku żołątBofiwego i brak 
Wydzielania 'sokti (achyira .g&slTicd), .korzystną tu bowiem jest 
z jednej stróftjr obecność kwaSu mlecznego, z drugiej obecność 
w tem mleku już nadtrawionych białek. Przeciwi^kazanie do po­
dawani^ joghurtu będą stanowić choroby żołądka, przebiegające 
z nadmierną kwaśnogcią i nadmiernem wydzielaniem soku żo­
łądkowego. Wjaściwem polem do stosowania joghurtu  są cho­
roby jelit, SKpególnie przebiegające ze wzmoąfflrą fermentacyą 
lub gniciem. W  d y s e n te r ^ ta k  ostrej, jak przewlekłej,' ołrhzał się 
joghurt bardzęi dobrym lekiem. Istnieje jedna publikacya, w któ­
rej autor podaje, że spostrzegał korzystne działanie joghurtu 
w przebiegu duru brzusznego* Francuscy aut®-owie spostrzegali 
korzystne działanie joghurtu przy owrzodzeniach gruźliczych ki­
szek. (W handlu znajdują się dziś mnogie przetwory joghurtri: 
franctópa laktobacylina, kilka przetworów niemiefJsjchj zaczyn 
Karwackiego z Warszawy i i.). Pisarśfci.

D e r m a to lo g ia  i sy f i l id o lo g ia .
P e r i t z. Kiła, w iąd  rdzenia  i porażenie postępujące w sto  

su nk u  etyologicznym  i leczniczym  d o lecytyn y .  (jŚA iM l. Wochs. 
Nr 2, 1908)łl| Na ptitlstawie wynikótf dawniejszych swyeh d 6-. 
świadczeń z Wstrzykiwaniami lecytyny«.*i ludzi dotlaTtąkych w;ą7 , 
dem przypisuje P. lecrtynie działanie swożste. Obecnie chcsjc 
zbadać stosunek lecytyny do antytoKŚynY kiłowej,1 wstrzyknął P. 
choremu na wiąd, okazującemu wybitnM dejdatm odczyn Was­
sermanna, 6 razy lecytynę, za każdym raiam  po 2 gr. W  2.'dni 
po ostatnism wstłżyknYęciu stwierdził u chorego zupełne zni­
knięcie niweczników we krwi. W ynik pOwyżsŁl' agaclza* się naj­
zupełniej z najnowszem spos-trzeżeniem W fflSermanrii f e  lecy­
tyna wchodzi m  miro  w połączenie z antytoksyną kiłową. Ze 
Spostrzeżeń W a ^ e rm a n n a  zdaję, się wynikać,,' ciało, oznaczane 
dotąd w surowicy kilowej jaltp niwej&pik, jest toksyną kiłową. 
W obec tego odetyn ujemny pb' wśtfSyknięcialch lecytyny można 
tłumaczyć albo związaniem niwecziiiliąt z lecytyną we^krwi, albo 
też jego zupełnem 'zniknięciem. ZrĄcAne zwiększanie się ilości 
lecytyny w kale Skorych na wfąd, a następnie\^mniejszetife po 
wstrzykiwaniac.h lecytyny peehodzi stąd, że wskutek1 powinowa­
ctwa toksyny dpi lecytyny, ilq£ć lecytyny, obecha w ustroju, nie 
wystarcza do nasycenia toksyny, a zatdm cała jej ilość, wpro­
wadzana ąfpcłkapmami, zostaje na l i n  cel Ąiżyta i następnie z ka­
łem wydalona. Przez wstrzykiwania zostaje wolna jeszpzT"twk-sy'aa 
całkowicie nasycona, stąd zmniejśffnjie się ilości lecytyny'w kale. 
Czy lecytyna jedn-ak zdoła usunąć na stałe toksynę 1 kiłową 
z ustroju, p lzcstąfe ma raSŁ sprawą niq%zśjfrzygniętą. -W dal­
szym1 ciągu wywodzi P . ,p ę  połącfcetiie toksyny kilowej z lecytyną 
pod żadnym Względem nie odpowiada t. zw. toksolec?»ydom, 
a że niewątpliwie! w pe\Vnej liczbie przypadk'ó\GLdziała lecytyna 
w wiądzie lecznic z y  więc o trującem, a zwłaszcza neurotoksy- 
cznem działaniu Wspomnianego połączenia mowy być nie może. 
Powstawania wiądu działaniu w prp f t ' ’ samej ffifeyny przypisać 
me mc^na, bo nieraz wiąd postępuje!, a »antytdłk,syiiy« we krwi 
stwierdzić nie można. Działania leczniczego lecytynw nie ĵrio-żiia 
zas \vy*tłómaczy>ć powstającą pod ' j®j wpływem popratfr.ą w wy­
mianie m a te ry ł  gęlyż badaniaIs2czegoło\te, pirzeprowadzon«Ąvityin 
kierunku przez autora, nie stwierdziły l iśc iow e j ztniany w wy­
mianie materyi. JakiS jest zatem stęśunek etyologiczny 'eeyfyny 
do wiądu ? Ponieważ toksyna kitowa posiada witraźne Jidwino- 
wactwo do lecytyny, zatem cała il lść  lefwtyuy, wproWadźapa 
z pokarmarm do ustroju chorego na wiąd, zostaje po wessaniu 
z jelit, już we krwi przez krążącą toksynę pochw/caną. Na fflm 
cierpi w 'p ierwszym  rzęizie  uktad  nerwowy WŚrodkowy, 'bedącfy 
obok innych narąąclów głównym składem lecytyny w ustroju. 
Zużyte w nim ilośePłlecótyny nie zostają'zastąpione p{ |W  świeże, 
w następstwie czcgb rozwijają się prawdopodojbnieimiiany w ukła­
dzie nerwowym ośrodkowym, ktdre dają klinicznie -obraz cho­
roby, zwanej wi-ądem. Chertiaż jiBźitidj brak ''^Skłania loksyntf, 
to jednak zfiaczny, trudno dający s ^  usun'ą'ć ubytek leCjtynTf, 
°bók zaburzeń nerwowych w różnych narządhch, Wywołuje dal­
sze zmiany, a tenr $amcm i postęp w.iądu. P o w y ż ś^ rS z u m o ^ a -  
n |e pozostaje jednak na razje przypuszczeniem, która: powinno 
wszakże zachęcić dfe dalgź^fch badań. f i t  Kluger.

. M i i h s a m .  K l in ic z n a  w a r to ś ć  s e r o d y u g n o s ty k i  p rzy  
k ile .  [Betrhn. klin. i Wochs. Nr 1 , T.90S) Klinfćzha swoistość od- , 
fizynu W asserm anna j e s t ‘niewątpliwą, t. zn., żdffciala stwierdzane 
yapomocą tego, odczynu, u człowieka istnieją tylko p& y kile. 
Na 80 badanych przez M. przypadków, w 48 odcfjH*'był doda­
tni. w  46 z nich można było kiłę niewątpliwie1 stwierdzić, w 2 
pozostałych chodziło: w pierwszym o chorobę'W ątroby, w dru ­
gim przypadku sekcya nffl wykryła zmian makroskopowych ki- 
łoWych. Natomiast w 10 przypadkach był odczyn dodatni bez

równoczesnych namian klinioahych. Dwa z nich dotyczyły kobiet, 
które włseótce potem urodziły dzieci kiłowe. Wykrycie zatem 
jadu kiłowego w okresie ‘jego klinicżnćgo utajenia jśąt rzeczą 
wielkiej Wagi. Dopóki nie będzie iznanym przypadek, w którym- 
by przy niewątpliwym Braku kiły odczyn był dodatnim, dopóty) 
musimy odótyn uważać za swoisty i świadczący o obęcnośfct 
cjynnegfe jadu  w ustroju. Otesi,£tyaż^i odozynu ujemnego, to nie 
świadćzy ón jeszcze crnieotrecności jadu kiłowego, występuje 

Pbdwiem: w przypadkach wąpleft^Snia,. niejednokrotnie podczasifeą- 
mego leszenia rtęcią, (natomiast w pewien c&as p e  leczeniu swo- 
istem pojawia się’ odczyn* dodatni), dalej, jjjHJ ciwla wiążące kom­
plementy, jesaeze sij* nie wytworzyły. Stwierdzono, że u małp 
wytwarzanie tych ciał waha się, wema^a S,ę i obniża, a zatem 
i u człowieka m oje  powstać odczyn ujemny wła-śnie^wi okręjie 
zmniejszonego wytwarzania Jśię wspomnianych ciał. Wreszcie ró­
wnorzędnie do innych chorób zakaźnych przypuścić należy,<s» że 
istnieją ustroje, które na niewątpliwe zakażenie kiłowe nie oddzia­
ływają wogóle wytwarzaniem ciał swoistych. B f  l! r. <Kluger.

P o t o t z k y .  K ąp ie le  ręezno-iioż iie  /  b ez w o d n ik ie m  
k w a s u  w ęg low ego .  (M iinch. Wbahs Nr 7, 1908). Ką’pilje 
ńęfczno-nożtle z bezwodnikiem kwasu węglowego (ciepfota około 
32“ Cl) nadają Sięi do leczenia zboczeń? w krążeniu »krwi w ‘koń­
czynach, jak pi*zy nawykowo zimnych rękach lub nogach, oM - 
tem łpoceniu się, odmrożeniffćh, a takż‘̂  jako środek odciągający 
pray przekrwieniach mózgu, IfezsennośoJ, chorobach nerwów na- 
(Mmioruchowych i tw»p. Kąpiele ręczne oddają niera? dobre 
usługi1 przy dychawicy i d u s z n i^  bolesnej. W  razie potrzeby 
wśród tkąpieli lub Ąotem należy stosować óchladzanie głowy. 1 K.

Prof. l i . ^ R i t t e r .  P o w s t i iw a n ie  o d m ro że ń  i lćezdnie  
ich  za  pom ocą s z tu c z n e g o  p r z e k r w ie n ia .  {M iinhi. n i h tW o A .  
N r 19, 19072? Dotąd uważano przekrwienie ćflne, "hvystępujące 
przy^odmrożeniach, za S kod liw e  i starano się je usuwać przez 
■Ąyśokfe ułożenie kończyn. R. p rzśSw nie  upatruje w tem prze- 
krwienirrtc2Vnnik lećżńicży i w tem przlMenaniu stara *»ię je na- 
Cret zwiększy™ stosując przekrwienie żylnc>zapomocą zastoiny, 
jakoteż i tętnicze zapsomocą go lą tl^f)  powietrźa. Pierwszej na­
dające się szczególnie do os.frych odmrożeń, stoĄije ®ę przez 
6 db 1 2  gfedzin i powinjio o s ią |ać  stopień obrzęków, drugie zaś 
stęsuji^Mę baęJlzo energic.zite przy stalach pęcherzach i wrzo- 
dacli przez 3— 14 dni po V3-®1 g‘odziny. )U ós(7b ni?dokrwjslych 
przóz 4 - - ^ 'tygodni z pofeątfcu ftO—1 Ś minut'). Postępowanie to, 
jak'RV sitj przekonał, nje zawodzi.

I. M i 1 h i t i L. T h n o n .  I ) « o i u k a  w iew ió ro w a  i d wo -  
nka*z ; i | ia len ia  o pon .Ą /V « j-F  ikfti. Nr 5, l9J)$f. Od dawr>Jch 

lat spostrzegali rdfzni autorowie; jąrzeważnię francuscy, p o w i j a ­
nia maz£$wordźlniowe w toku ostrego wewiórfr. W  r. 1906 'opi-  
sał Fiirbringer przepadek zapalenia opon mózgowordzęniowych 
w toku ostrego wiewiffa, ^altońcźSny w 3 dni 'śmier'c?‘ą. 'Nakłu- 
efe rdzenia w 2 . dniu dało płyn surowiczó-rópnyy a w nim zna­
lazł "autore ciałka wielojądrzaste, za\m?rąjące dr&oinki, przypomi­
nające p o ła c ią  najzu^eqiiej dwainkę wuewiórową; natomiast bo­
d o w i^  miały wejrzenie hodowli dwoinki Weichselbaumowskie.
I \w.'dy już autor postawił sobpe pytanie,, czy w danym przy­
padku dwoinka wiewiórowa -i dwoinka zapalenia opon nie sta­
nowią jednego i tęgo samego mikroba. Tożsamości tych dro­
bnoustrojów ćkywodził również i Pinio. Obecnie autorowie*opi­
sują nowy pyżypadek, jaljo przyczynek do tej sprawy. Oto spo­
strzegali oni młodzieńca SJ.-letnidg.o, dotkniętegĆybstrym Wiewió- 

Jfem. Po trzech tygodniach nagle zatrzymał ,ysię wyciek z cewki 
i ^ p t ą p i ły  objawy ostrago z a p ć u S a w | j |2 £  (tolioihjw&Hs a m fa  
anteriosiS. Gdy cliory pod wpływem leczenia z choroby rdzenia 
wyzdrowiał, zjawić się ną nowo »j'yaiek z tcewki. W  płynie mó- 

|*go4vordzęniowym znaleźli autorowie djsroinbi W ejffeelbauma. 
Roztibąsając" jednak tę sprawę.iiaokladniej, dochodzą wreszcie, do 

jBsFatecznego wnifeliu^ że byłą to nie dwoinka ,5fepalenia> opon, 
ale dwoinka wiewiórowa. ,  -.^ĘSt.ahr,

Kl a r f e l d .  W ło s o w a te  św ie cz k i  z ey u y .  (Ąled.tftKNnik 
ł ? ®  Nr 2). Swiecaki wlos&wate z ,cyny mają fę zaletę, iŹa się 
nie psują tak łatwo, są tanie, dają sięrHrwjaławiać i przerabiać. 
Wyrabia je Jet1*es i Scheerer w Tuttlingen?*^ , K ksh .

Prof. Kr e i b i c h .  L ec ze n ie  wr z odu  w e n e ry c z n e g o  i z a ­
p a le n ia  g ru c z o łu  u p a c h w in o w y ch .  ^Ebentseke m ed. Wochs. 
499S; Nr 2). iyajlepgzym sposobem leczenia Wżodów, usadowio­
nych na napletku, jWst zdaniem K. wyćięeie, MKne jąędnak mo­
żna stosować w tych tylko ńzńdkich przypadkach, w któfłtah 
wrzody znajdują się na brzegu wązkiego napletksi. W  innych 
prz-ypadkaGh nale% się wyrzeocopecacyi, ^ r ly ^  rana po wycięciu 
wrzodu ulega z reguły 'zakażeniu i rozpadając fcB-pffemienia się 
we wrzód jrazcze większy. Zadaniem leczenia jest ograniczyć



jaknajrychlej rozszerzanie "się ^yzodu. \N+ tym celu trzeba się 
starać o oczy&zczenie dna wrzodu, co można uąJskJĘp przez usu­
nięcie zakażonej chorobowo zmienionej tkanki, Stanowiącej dno 
i najbliższe otoczenie wrzodu. Wynik- wuMly jest pomyślny, je ­
żeli zniszczy się odrkzu całą warstwę tkanki zajętej. W  prze­
ciwnym razie pod strupem tkanki zniszczonej ręzpad postępuje 
dalej, a wskutek zatrzymania p & p g  pokrywający strup wydzie­
liny wrzodu łatwiej następuje wessanie materyału zakaźnego 
przez naczynia chłonne. Ze środków żrących stosuje K. siarkan 
miedzi w laseazkjiteh, ktióremi niszczy jednorazowo dno wr-zodu. 
Do oddzielania Strupa używa równi.eż tego środka w postaci 
p rz y m o c B B z  rcfeczj nu IttOty. Po usunięciu strupa ppleca K. 
posypywanie wrzodu jednym ze środkmv odkażających, z k tó ­
rych najlepiej działa w leczeniu wrzodu wenerycznego jodoform. 
Gdy zaś okres ropienia u.4tąpił, Stosuje K. przykładanie na| kali- 
Łafei maści Ołowiowej. W  leczeniu ropnego’zapalenia gruczołóM 
pachwinowych stosuje K. w odpowiednich do tetjo przypadkach 
mieszankę 10  prc. jodoformowo - wazelinową, którą* po matem 
nacjęciu zropiałego gruczołu i wypłukaniu rany, wstrzykuffi po 
poprzcdniein ogrzaniu jako płynną- maser , . . Sjtbftczański.

Dae l s .  W  spraw ie odczynu sk órn ego  w edług  Pir-  
(|uet-a przy rozpoznaw aniu  gru źlicy .  (Med. K lin ik  1908, 
Nr 2). Szczególną postać odczynu skórnego,■, Śnoisirzegpł prof. 
Stadęlman po szczepieniach Pinpietowskich 'hen odczyn, wystę­
pujący po uph  wie dłuższego czasu w miejscu szczepienia, pad 
posfecią gużka, a nazwany d la ta^o odczynem późnym, różni się 
od odczynu wczesnegp 'ty kierunku rozpoznania i rokowania, 

•fcuzek Pirqueta wczesny ma znaczenie rozpoznawcze dla g ru ­
źlicy, natomiast odpzyn jągźny występuje -głównie u zdrow^ćh, 
rzadko zaś u tych osób, u k t S y Ą  gruźlica istnieje, lub u Któ­
rych przypuszczać ją można. Tl. badał budowę tych guzków 
późnych, wziętych z materyału sekcyjnego w czterech przepad­
kach, w je d n y m  zaś przypadku wycięto u zdrowego guzek 
w 21 dni po sjcźępieniu. Przy badaniu guzków wyciętych 
w 2 przypadkach, w których rozpoznanie ^sekcyjne stwierdziło 
gruźlicę, znaleziono następujący obraz: O d /śyn  u§anki w^śkórze 
w miejscu Jzfcepienia był pąrdzjai nieznaczny, natomiast poni­
żej tego m^gjsca w skórze i w tkanęe podskórnej znaleziono 
nagromadzenia limfotetów około naczyń i 'gruczołów potnych. 
Głębiej w tkanęjfe tłuśaczowej znaleziono nieunaczynione guzki, 
składające ąjg % szeregów komórek nabłonkpwatych, grup,uąą- 
cysch się dookoła środkowej komórki olbrzymiej. W przypadku 
dotyczącym zdrowego asnbnika, znaleziono również nacieki, skła­
dające się z komórek okrągłych dookoła naezyp i torebek wło­
sowych, natomiast nie znalezjono wyraźnych komórek nabłon- 
kowatych, ani olbrzymicłj. Na podstawie tych badan, twierdzi 
19., że po . saizepipniu tuberkuliny w kój^ę powstający giM&l? 
wczesny nalezw odmóźnić od guzka późnego. Budowa tego pfjźnego 
guzka równa się budowie typowego gruzełka, a taki późny guzek 
powstaje wskutek działania wszczepionych zabitych prątków 
gruźliczych, k tó re^ a w ie ra  tuberkulina., Slqjicza>.'ski.

P o ło ż n ic tw o  i g in e k o lo g ia .
K u r d i n o w s k ’ (1 o d ru ch o w y m  w za jem n y  m s to s u n k u  

m iędzy  S u lk a m i a iiuMTfcą i o waż.nom z n a c z e n iu  w pływ ów  
o d ru c h o w y c h  w o g ó ln o śc i ,  t a k  pod w zg lędem  lizyologii ,  j a k  
i p a to lo g i i  m acicy  c ię ż a rn e j  i n ie c ię ż a rn e j .  (AreK . 
t . B ł  z. 2). 'Si a podstawie cafego szeregu doświadczeń ruf ztoic- 
fjgtach przekonał się K., że skurcze macity," wywołane tnechani- 
cżfiem drażnieniem brodawki sutkowej, nie są jogo swoiśtem 
następstwem,. gdyż kś jde  podrażnienie obwodowe mdże rÓKhnież 
na drodze odruchowej wywołać skurcze macicy. U zwtftfząt, 
kt&rg \ celu kontroli k  głęboko usypiał, wszelkie drażnienia 
pozostawały 15ez skutku. kicźilfe SgostrzAżenia kliniczne każą 
przypuszczać, że Stosunek łych wpływów odruchowych jefflt wza­
jemny, że więc i na'o'dwi*ól wpływy drażji-iące, wychodzące z ma­
cicy, mogąj^ię, rjręęnieść na inne narządy, nsrtyet najodleglejsze 
Jakb przykłady przytacza K. objawy nerwowe, występujące pzję* 
sto nawet przy zupełnie prawidłowej miesiączce; miałyby stie 
być następstwem wpływów odruchowych,Pw-ycłiodiącYch z na­
rządu rodnego, pow igk^onego  przez dopływ krwi  miesiączkowej. 
Nadto i te liczne objawy, występujące, prawie w całym ustroju 
kobiatjTnieiTial w przebiegu lyiżdej siąży, jak nudności, wymioty, 
różnego rodzaju nerwobóle, powiększenie gruczołu sutkowego, 
tanćzowego, wzmożona pobudliwość irsj-ządów zmysłowych, mja­
dłyby w znacznej części zależeć rówqież«od czum ików drażniących, 
pBenoszbuycłj na d ro d ze 1 odruchowej ig iąg le  powiększającej się 
macicy, wywierającej '‘równocześnie ucisk na Sąsiedniej narządy 
i nerwy. Także i zmiany, występujące w ustrpju w przebiegu 
niektórych chorób macicy, należy, zdaniem K., tłómhjzyć również
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wpływem -odruchowym, wychodzącym z macicy, n. p. zmiany 
w sutkach (_wydziejanie)li gruczole tarczo'wym przy mięśniakach 
macicy, liczne objawy nerwowe (hislerya) przy zmianach zapal­
nych przewlekłych i zmianach położenia macićy i t. p.

Dr< E. Ehrenpreis.
K e h r c r .  Z n a c z e n ie  żó ł tac zk i  TV c iąży  d la  m a tk i  i d la  

dziecka'. fArch. /• &j>n. t. <81, z. 1 ). B'rfr'dzo rzadką formę żół­
taczki, vJJj|;ępują<SPj w odstępach 4 - t^ o d n io w y th ,  równocześnie 
z miesiączką lub też zamiast nich,Jopisał p ie rw s z ^ e n a to r  pod nazwą 
żółtaczki miesiączkowej (ictśrils m enstrnalis); towarzyszą jej zwy­
kle pewne przypadłości og>lne i świąd skójj" a W moczu dają 
s l^  wtedy stwWrdzić kwasy i barwiki p ł c i o w e R t B i e H ą  lekko 
acholiczneFęiółtaczlta taka trwa killca dni, poczem zwyMe nastę­
puje nrupłsłny powrót do zcffowia, a może sie ona pojawić tak 
u ‘esSb  młodych, jakóteż u kobiet w okre^ffe 'przejściowym. Przy- 
cfftfb. dotychczas nieznana. Nie wiele więcej wiemy o żółtaczce, 
występującej w przebibgu <hąży. Autor nózróenia tu żfółtaczki 
przypadkowe (nieżytowe na tle kamicy i i.}'i żółtaszki pozosta­
jące w bezpośrednim związku z djtążą; te drugie stara si£ .wy­
tłumaczyć zatruciem, wywołanem przez wytwory przemiany ma- 
teryi płodu, albo przezjZsubMancye wytwarzane przez łożysko, 
które 'to substancje, dostawszy się do ustroju matki, mają wśród 
pewnych warunków wywoływać żpłtacikęs Czasem może żółta­
czka przejść S.v ciężką *postoć t. a lasfrego  zaniku wątroby;.w tedy 
należy pHyjH7(clodąM<owe działanie mikrobów, dotychczas nam 
nieznanych. Znaczenie żółtaczki ciążowej dla matki polega na 
skłonności do t. zw. krwawień żgłciczMch (oholemicznych), na 
bezseniis^pi z_ powodu sjlnego oząsem świądu, na wychudnięciu 
z powodu braku łaknienia i ciągłej biegunki, na ciężkich nieraz 
schorzeniach nerwowych, na niebezpieczeństwie łatwiejszego za- 
kaąenia i trudnego gojenia się ran, p o u f a ły c h  na stkor,ze w na­
stępstwie drapania się. W jednym przypadku .wywołała żółtaczka 
ciążowa zapalenie nerwów i zmiękniecie kości, które to sprawy 
dają się w ten sprjsób wytłumaczyć, że kwasy żółciowe, krąaąc 
dłużs-zy czas. lwe krwi,  rozpuszczając.ęąle wapniowe w kościach 
i wywołują przemiany wgleczke w» nerwach. DJa płodów może 

.ipłtaczka być wprost ągubną, o ile Irardzo często wywołuje po­
ród przedwczesny, sZSzdssóTjńe przy postaci nawrotowej., By .ta- 
kich perodjów (u n  ciężarnych) tylko 1 1  płodów pozostało pfczy 
życiu. W  przebiegu żółtaczki nieżytowej i ostręgo żółtego zaniku 
-wątroby giną płody częstoĄw łonie matki: na 57 przypadków 
stwierdzono śroierp płodu w macicy ^5 razy, co tłumaczy się, 
podobnie jak i inne zmiany w jaju płodowem (żółtaczkowe za­
barwienie łożyska, wód płodowych i błon),, obecnością kwasów 
żółcio/wyoh, które d o s ta ^ 9Ę.y się przgz łożysko do kiwi płodu, 
rozpuszczają krwinki czerwone. Fukulara tłómaczy nadto skłon- 
no^-Ądo krwawień,,tem, je  zmieniony skład krwi wywołuje zmiany 
w ścianach naczyniowych. PostępóWanie w przypadkach żpłta- 
czjii <si4ć0,A’ej zah';hv od pestaci, nasilenia i czasu trwania cho- 

-nohy. I tak jeżeli żołtacglta nieżytowa nie trwa dłużej, niż dwa 
tygodn ie ,  wystarczy zalecjp odpowiednią dyetę (jak najmniej tłu- 
-aączó|w),-^-wodę karlsbadzką, zupełny spokój, a nadto z leków 
rzewień, podofilinę i t. p. Jeżeli natomiast, żółtaczka trwa już 
dłużej aniżeli 2 —H tygodn i ,  a nawet się wzmaga, to o ile pijód 
już jćst zdf4ny do ^ c i a . pozamacicznego, nal.eży^ciążę prgerwać. 
Ciążę |ialeSEjprzervEć także wtedy, j.eżeh występują krwawienia 

^płcicze (cholemiczne), a z powodu qiągł\ch biegunek s z y b k ^  
i gwałtowne wychudni-ęęie, a nadto także przy ciężkich stanach 
rojilrażnienia nsychiczuego. Przy ostrym zaniku wątroby należy 
zawsze ciążę wirzcr^ać. Przy żółtaczce wywołanej kamicą, można 

0 wykonaniu operacyi (cholecysto^tomii,j jr tó rą  ciężarne 
wcale dobtze znoszą. Przy powrotnej l^jstaci żółtaczki, gdy żół­
taczka pojawia się u tej siniej koJriety w przebiegu każdej ciąży 
i lo zwykle w tym samym czasie (7 m. c.), należy działać zapo- 
biegaHczffi a jeMli mimo kilkakrotnego leczenia karlsbadzkiego 
żółtaczlca znowu w pyzebiegu ciąży powraca, należy zalecić środki 
ochromte celem uniknięcia zastąpieniajgMatki takie dzieci swych 
karmić nie mogą. ,. , D r E. Ehrenpreis.

' Ą t h e f f ć c k .  W  sprtiwic eiąży zew nątrz iiu ię i izu ej  i c ią ­
ży  w rogu szczątk ow ym . (Arch. t. Gyn. t. §ął; Z. 2). Scheffeck 
opisuje kilka wypadków ciąży zewnątrzmacicznej.  W  jednym 
nawet wśród operacyi z wielkim trudem można było stwierdzić 
siedzibigSptodu. StBreszcie badanie histologiczne wykazało c:ążę 
jajowodową i jajnikową, gdz^a brzihszny koniec jajowodu dopiero 
wtórnie pozsjjepił się do pienwotnie jajnikowego worka płodo- 

e§(yptcfi> i podług ^chriidęra częściej się przydarza.. Płód dono- 
iigony waży 250U.gr. Sttf^pków uważać tu za pierwotną siedzibę 
płodu nie można. Przy ciąży na strzępkach spostrzeganotidotąd 
przerwanie ciąży najppżiriej w 5-ym miesiącu, W  przypadku Jj»
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była ciąża jajowodowa międzyblaszfcowa, gdzie jajo stopniowo 
torowało sobie drogę w jajowodzie, rozpychając jednocześnie 
blaszki więzadła szerokiego. Cięcie b r z u s i e ,  ptód 'donojzony 
2700, zmiękniały. Przypadek 3: Ciąża donoszona" *w rogu dodat­
kowym macicy. W  rogu \vód płodowych mało, ścitma mięjma 
ma 2  mm. grubości,  pępowina ig^cm  długóśdi, łożraSko na dużej 
przestrzeni. W  miarę rozwoju wytwdrzyło się skutkiem b r a ta  
miejsca spłaszczenie łożyska, zgniecenie pępowiny, obumarcie 
ściany mięsnej, pł$d w ięt  musiał obumrzeć. Przebieg ciąży bez 
zaburzeń aż do obumarcia płodu. W  4-ty m przypadku była ciąża' 
w zamkniętej połowie macicy dwudzielnej (ftterus bilotjilartś). 
(3-ci przypadek w piśmiennictwie). Śmierć płodu poprzedziło tu 
pęknięcie worka o 0  tygodni. Do powstania pęknięcia przyczy­
niło się ostatecznie sondowanie. Druga część macicy prawidłowa. 
W  przypadku 5 -tym krwiak w rogu dodatkowym. Róg1 dodat­
kowy czasem miesiączkuje, wtedy powstaje krwiak; czasdm znów 
nie miesiączkuje i wtedy może w nim umieścićjjsię ciąża. Siin- 
ger uogólnił to w ten spbsób: zapłodnienie m m e  nastąpić tylko 
prży zupełnym braku miesiączki w rogu. Btona śluzowa po czę­
ści wchłania wylaną krew, ale potem skutkieiń zaniku traci tę 
własność. W tedy powstają stałe krwiaki, a przy każdej miesiączce 
wskutek wzmożonego napięcift« ścian bolesriość. W  preparacie 
Scheffecka znajduje się po stronie rogu niedokształcony jajowód; 
jajnik jest prawidłowtl |  . ■ A. Markowa.

P r o f .  4 ł e o p o  1 d i K o n r a d .  W s p r a w ie  wra r to ś e i  s z t u ­
cz n eg o  p o ro d u  p rz e d w c z e sn e g o .  / .  t. 81 z. 3).
Na podstawie bardzo obfitego matefyału klinicznego starają się 
L. i K. udowodnić, że zarzucenie zasadnicze porodu przedwcze­
snego na kor^fść cięcia łonowego, przyłonowego i ces^rskieg^f 
jest ze stanowiska praktycznego bardzo Szkodliwe. Wszystkie te 
operacye bowiem zagrażijjj matce znac«4ie4Viększem niebezpie­
czeństwem, aniżeli odpowiednio przeprowadzony poród przed­
wczesny, a przecież życie matki należy zawsfze wyżej cenić, ani­
żeli życie dziecka. Odpowiedni dobór przypadków odgrywa tu 
największą rolę. U pierwiastek nie należy nigdy wzniecać po­
rodu przedwczesnego; tu tylko postępowanie wyczekujące jest 
odpowiednie. Natomiast u wieloródek, które na czasie zawsze 
rodziły bardzo Ici^Skoy a k tó ry ch . dzieci przychodziły na świat 
nieżywe lub wkrótce umierały,iwŁznićófenie porodu przed końcom 
ciąży — najlepiej w eiC-tym tygodniu — oddaje znakomite usługi, 
aszczegtólnie w przypadkach miednic, ogólnie ś’cieśnionych zdol ną  
granicą śprzężnej praw. 8 ctm., w przypadkach miednic, płaskich 
krzywiczych i ogólnie ścieśnionych płaskich krzywiczych z dolną 
granicą sprzężnej praw. t f  .— ct m.  Ze sposobów, używanych 
do wzniecenia porodu, najlepszem okazało się rozszerzanie-szyjki 
za pomocą przyrządu Bossiego z rfastępowem założeniem balonu 
do maciby Pto głównie w przypadkach mjiednic płaskich, a świe­
czka (bougie) w przypadkach miednic ogólnie ś<ńeśr|>ionych.-*Gdy 
przy tych drugich należy o ile możności czekać na poród samo­
rodny, to przy miednicach płaskich najlepsze wyniki daje obrót 
i wydobycie płodu. 84 wieloródek, u któryóh wzniecono porśd  
Przedwczesny, rodziło przedttem wogóle. £12 razy, przyczaili 1 /0  
dzieci (= 6 2 '5 % )  urodziło się nieżywo; obecnie urodziło się tyJtto 
13 dzieci niejywo ( =  lÓ'S°/(^t. a żywych 71 (= 8 4 '5 % );  po 10 dniach 
opuściło klinikę 58 żywych dzieci (=69% )• Gorączkowało — 
choćby tvlko przęjś-ciowo — 24 matek ( = 2 8 b ° 4 ) ;  jedna umarła 
(=1.2,°/0). Również i zarzut, jakoby dzieci przedwcześnie uro­
dzone rzadko tylko przeżyły pierwszy rok zjcia ,  okazał się na 
podstawie wiadomofśpiv  zaciągniętych u 45 matek, bezpodsta­
wny, gdyż z tych 45 dzieci tylko 1.1 ( =  24’4°/A zmarło w pier­
wszym roku ż/jioia, t. j. tyle, ile średnio |ąmiera ' i^zystkich dzieci 
urodzonych na czasie; przy życiu poząstało więc 34 dzieci 
(=75 '6% ). D r E. Elivefipęeis.

Ba b .  B ak teryo log ia  i b io log ia  k iły  w ioilzonej.  (Zmt-
schrift fE G y n .  t. 60 Z. 2). Bab, uznający krętka bladego za prty-l 
czynę kiły, nie zgadza się z twierdzeniem Krzyształowieża i Sie­
dleckiego, jąkbbyNstniały różne postacie krętka, mikro- i makro- 
ganiety i płciowe rozmnażanie-^ię. Sądzi on, że postać krętka 
jest zawsze jedna i ta sama, a rozmnażanie si_ę następuje przez 
rozszczepianie. T rudno  mu uwierzyć w przen.ćUzenie krętka przez 
plemnik lub jĄe, jeżeli się zważy, że krętek jest 3 ra'ży 'dłuższy 
°d  głowy plemnika (10— 15:3—:9V). Tak  samo obecność jego 
W nasieniu Wylanem i wnikanie jednoczesne z plemnikiem do jaja 
musiałyby przeszkadzać prawidłowemu rozwojowi jaja. I istotnie 
dotąd krętka w nasieniu nie wykryto. Gdyby istniały przetrwal- 
nił i krętków, sprawa byłaby jaśńifejszą. Levaditi znal izf w jajach 
kury krętki podobne do krętków bladych, stąd jednak żadnych 
analogii wyprowadzać nie wolno.

Przy pomocy ‘'sposobu Levaditiego, polegającego na im-

pregaiacyi srebfem,^znaleziono Schaucinowski krętfek we wszfy 
stkich narządach płodów p r w  kile dziedzicznej. Co do pierwo­
tnego pojawiania się Hrętka u płodu, to należałoby badać jaja 
i płody bardzo młode, ale o materyał taki trudno, gdyż prze­
rwanie ciąży naśjiępująfprzeważnidJw drugiej połowie ciąj-fl Bab 
myśli nawet w celu uzyskania takiego materyału o usprawiedli­
wieniu poronień sztucznych u osób kiłow%eh r?tale roniących.

Stałoić- poslaci każe wnosić.' o elastyczności krętka bladego 
i mocnem usadowieniu jego w tkance, dlatego w preparacie 
u^vskanym przez pociągnięcie miałoby b ®  krętków mniej, niż 
w skrawkach tkanki. Jednak i tu już je znalekio4o||Ruch krętka 
jesfójśrubpwaty, gdyż widziano go żywego we krwi kiłoSfegB 
dzitKłka. Najlepiej zdaje się krętek żyć i rozmnażać w tkąnce 
łącznej. Bab i Nadra stwierdzili, że pod wpływem rtęci tćsubli- 
malu 5'Yi knętek, znikli najzupełniej. Stąd wniosek o powinowac­
twie krętka do Hg i Ag, przyczem powstaje prawdopodobnie
zresztą niewidzialny Ag,Cl, wzgl. Hg Cl.

Przeszczepianie krętka udaje się na małpy i króliki;, O  małp 
udaje ąfę grzy zaszczepieniu do jądra. Gdyby stwierdzono sijfw- 
iste powiąicnra^two między tkanką jądra a krętkami, byłoby to 
w ajne dla .sprawy dz i edzi czelna kiły po ojcu. Z przeszczepiania 
na małpy możnaby skorzystać dla sprawdzenia prawa Collesa 
i Prophety, t. j. dla rozróżniania odporności na kiłę utajoną. 
Dotychczasowe badania każą przypuszczać, ż.e możliwe jest za­
każenie kobiety' w obrębie całego narządu rodnego i że jad  przez 
jajowody może wnikać do jamy otrzewnej.

CzęsóóseKibiologiczna badań Baba polega na pomysłowej 
metodzie odchylenia komplementu. Polega ona na następującej 
za'sadzie: Macica zwierięcW A j jk tó r e m u  kilkakrotnie wstrzy­
knięto krew B, nabiera w stókunku do B. własr$3Ści hemolity-
cznych, to zmaczy rozpuszcza ciałka czerwone B. Po ogrzaniu
do 56“ s-urowica A traci tę własność, zostaje zobojętniona, a przez 
dodanie jakiejkolwieltbądź obojętnej "surowicy odzyskuj ePfą.JjŚtąd 
wniosek, że hemoliza 'polega na obecności 2  ciał: ciepło-odpor- 
nego i cf^pło-podatnfeoA ^aPe niszczy już 56°, ale które za to 
istnieje w każdej 'surowicy. Pierwsze nazywamy ambóceptorem, 
drugie komplementem. Komplement ma grupę chwytną do po- 
łąfeenia chemicznego z amboćeptorem i grupęi zymoforową, od 
której zalezst własnó.śfci lityczne. Ambodeptor znowh ma dwie 
grupy haptoforowe, z których jedna służy do połączenia z kom­
plementem, druga z molekułem cz&rwońej krwinki. Jeżeli teraz 
inne ciaio odchyli komplement od tej całości, przyciągnąwszy go 
do srebra, to hemoliza nie następuje. Takiemi ciałami przycih- 
gającsmi są antfgeny, czyli wytwory bakteryi i ich anty-ciała, 
t. j. ciała ochronne. Jeżeli ciało ochronrfe1 ttdpowiada ambocepto- 
rowi, komplement zostanie odchylony i hemolizy nie ma. W  danym 
przypadku antygeny, to kiłowe ciała chorobotwórcze. Jeżeli he­
moliza nie wystąpi po dodaniu antygenu, to i w probówce było 
ciało rochronne i odwrotnie. Sposób ten moSfe mieć ogromne 
znaczenie rozpoznawcze, jest kontrolą dla badania bakźteryolo- 
giczneęfo i stwierdza n. p. że łożysko zawierające kręfld w nie­
wielkiej ilości ma dużo antygenu. Badanie antygenu mogłob} 
być^ówn-ie sprawdzianem dla praw a Collesa i Prophety.

fy letarlftę  stosował Bab w z y  badaniu mleka matek. Zna­
lazł on w niem u ktibiet kiłowych ciała ochronne, z czego wy­
nika, że matka dotknięta kiłą powinna karmić swewlzmcko, gdyz' 
w ten sposób wraz z pożywieniem podaje*mu niejako lekarstwo; 
w każdym razie karmicielka dziecka kiłowego pow inna-fyć  d “  
tknięta kiła. Również kiłowe dziecko ^zdrowej matki powinno 
byc oddane karmicieice chorej na kiłę. Zdrowe dziecko matki 
kiłą dotkniętej,  o ile nie można na zasadzie obecności ciał ochron­
nych stwierdzić bezwzględnie jego odporności,  powinno bye"1 ży­
wione sztucznie, gdy™ wtedy napewno uniknie zakażenia siebie 
lub zdrowej karmicielki. O iieby* się jeszcze pojawiła kiła pó­
źna, zawsze można powierzyć je karmicieice kiłą dotkniętej. 
To doprowadzanie ciał ochronnych jest niesłychanie ważne, gdya  
ustrój dziecka nie może uodpornić się czynnie. Dowodem tego 
jest olbrzymia ilość krętków u płodu i rozmiary sprawy kiło­
wej. Płod w porównaniu z nowtorodkiem ma Mię o tyle lepiej, 
że do czasu pi zynajmniej chroni go łożyjko. Przy badaniu na­
rządów J3ab Spostrzegł, że w miarę rozwoju marskości narządów 
liczba krętków się zmniejl7a.'łZatem to, co jeiit “chorobą w pojęciu 
anatoma patologicznego, jest właściwie sprawą leczniczą. Bab 
przytacza zestawienie odsetkowe narządów, w których znajdował 
krętka Ry/y to zawsze płody wymiękłe. B. spotykał jednak i takie 
płody, gdz!c przycbezwzględnie pewnej kile jednego z rodziców 
nie znajdował krętków. Jeżeli więc istotnie krętek wywołuje kiłę, 
to jeśt to zagadnieniem bardzo ciekawem. Można tu przypuszczać:
1 ) ukryte ogniska krętków^ w szpiku 'kostnym; 2) zniszczenie
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krętka przez energiczne leczenie rtęciowe, kiedy dziecko miągły 
zabić toksyny. Thalnian twierdzi, że toksyny te usuwa z ustroju 
tylko jod, stąd wniąsek, że dla otrzymania zdrowego dziecka 
należy ciężarną leczyć i rtęcią i jodem. 3) Może też jad wywo­
łać w łożysku niedrożność naazyĄ i uduszenie się dziecka. 4) Albo 
też były tam tylko przetrwalniki.

do czasu trwania kiły u rodziptfw, to kiła u ojca trwała 
najdłpżei 18 lat, u matki ,8. N ł  leczenie matek rtęcią zapatruje 
się B. wogóle sceptycznie.

'Na zasadzie swych badań przyjmuje S a b  d^edziczHrie kiły 
tylko na drodze łożyska, odrzucając natomiast znaczenie zaka­
żenia za pośrednictwem Majenia, prawo Collesa, »choc en rertbur« 
i t. d., choć zupełnie z temi pojęciami, stwierdzonemi przez dłu­
gotrwałe doświadczenie klinićzme, nie zrywa jeszcze. Możliwą 
jest rzeczą,, że nasienie, przechodząc przez zakażone jądro, gru­
czoł krokowy lub cewkę, zakaża narządy wewnętrzne i otrzewnę. 
W tedy dziedziCzenie po ojcu ję-st' pośrednie,, a udział matki nie 
da się \vyfąęzVć. Zaklsenie na drodze łożyska przy kile wrpepo- 
nej należy zawjge brać na uwag^, gdyż choć łożysko jest złą 
PłMywką dla mikrobów, przepuszczćf je jednak w małej ilerśek 
aSfne porem nader szybko mnożą' "ustroju płodu. Łożysko 
umieszczone nakształi„grudzołu chłonnego ni.iędży matką a dzie­
ckiem, ma chronić je, ale ochrona ta na czas dłuższy nie wy­
starcza. A. M arkow ę. ,

P e d y a tr y a .
K. D a s z k i e w i c z .  Kompres w ła sn eg o  pomysłu  na

k la tk ę  p iers iow ą u dzieci.  ( M e & w u a  i  K r a n i k a  lekarska, 
190S, Nr 2b.' Gdy u małyc-h dzieci wystąpi wskazanie do s t o s j y  
wania kompresu wysychającego na klatkęjpiersiową, zaleca, D,.' 
następujący sposób: zrobię z barchanu dla danego dziecka dpść 
lu^nyi kaftanik bez rękawótk (t. zw. slaniczęS:), rozpruty na bar­
kach i na boczkach, czyli W ładający się, z dwu części, przedniej 
dla przykrycia piersi i tylnej na plecy. TĄ&o samego kształtu 
kaftanik wycina się z batystu Billrotha i zlżywa na brzegach 
z kaftanikiem barchanowym Tąki po,dwójny kaftan macza się 
we wodzie, wykręca, gdzieWa nim dziecko i zawiąząje po bokach 
na tasiemki. Na wierzch przychodzi jeszcze kaftan, zrobiony' 
z jednego kawałka waty niehigjpskopijpej., fflóry można o p ą |k ą '  
lekko przyciągnąć, Jtego kompresu rrj.ąj.ą bym następujące:
1 ) \^ sk u te k  szczelnego ,zamknLęcia wilgotnej części Jego nie,  
wysyTcha kompres taki nieraz i W ciągu kijku godzin. 2) Wil­
gotna częserkompresu nie wysuąya się z pod ceratki, jak to byWą 
przy, zwykle stasowanym sposobie. 3) Dziecko może clmdzić 
w takim kompresie i mimo to trzyma się on doskonale. ÓDUnifca 
się, zbyt silnego ucisku przy bandażowaniu i nie krępuje się ru­
chów oddechowyxh dziecka. rj)„Użyci.ę1 powrierzchow'nego stanika 
z waty niehigrosfcopijnej ma t£ zaletę, że J&w ona puszystśza 
i sprężystsza i wreszcie, jako niehigrpskopijna, nie przemaka wodą 
z kompresu. P / s a i M i ^

J. P e i s e r .  Płuco jam k ow ate  (W a b c n lu n g e )  w w ieku  
n iem ow lęcym . (M onatschr. f .  I&uderh. Nr 3, 1907).
Zmianę tę spostrzegał P. u 8-tygodniowego"Jfceska, przyjętego 
do kliniki z zapaleniem płuc, zmarłego po 14-dniowej chorobie, 
f r z y  sekcyi, dokonanej po poprzedniem riąslrzykaniu zwłok for­
maliną, znaleziono płuco prawe powiększone, zawierając* wiele 
ognisk, zapagycJS i j am> zwłaszcza w częściach tydnych; niejktSre 
podchodziły tuż pod dpłucną. Jamy były lęulistę, c S s to  podzi|-_ 
lone przegrodami, miały' własną delikatną^ lśniącą ściapę i za- 
wiMiły treść ropiastą. Przpz badanie mikroskopowe stwierdzono, 
że jamyr te są rozszerzonemi oskrzelkami, w wielu miejscach wy- 
słanemi jednowarstwowym nąbłonkiem wałeczkowym migawko­
wymi. Niektóre jednak z jam uważa P. za ogniska zapalne, które 
uległy zr^pieniu: ścianę ich twjfflżyła baom J ro p a t f e a r c z a .  Opi­
sane rozszerzenie oąkrzelików ma być sprawą wrodzoną, fip jak .

Z B y c h o w s k i .  0  zachow aniu  się  n iek tórych  śc ię g n o ­
wych i sk órnych  odruchów u dzieci w p ierw szym  roku  
życia. ( M e S y c y t i a  i  K r t m i k a p l f w ę s k a , 1908, Nr 2 i 3).. fi. pgy 
stanowił zbadać, czy u noworodka istnieją odruchy*, napotykane 
u prawidłowych ludzi dorosłych, a jeżeli nie, czy daje Się zau­
ważyć jakaś prawidłowość przy ich występowaniu. Dane o tem 
są w piśmiennictwie skąpe i niedokładne i pojŁwiększej części 
nie- uwzględniają dokładnie wieku dziecką. Stosunkowo najwię-. 
cej znane jest zachowanie się odruchu kolanowego u dzieci, 
inne odruchy uw zględniany  tylko w małej mierze. Mateuyał 
autora obejmuje 1,(50 dzieci. Badał on odruch .kolanowy* odruch 
ścięgna Ącbillesa, a ze %l*órnych brzuszny i jądrcjwy. B. pomija 
wyniki badali nad odruchem podeS^wowym , ponieważ otrzymy­
wał przy drażnieniu podeszwy zjawiska ruchowe bardzo złożope. 
Tylko zdrowe i dobrze wyglądające dzieci były przedmiotem

trafiania; baJŁnie odbywało się w Robrze oświetlonych salach; 
unikano badania podczas snu i płaczu. DziaS, powyżej roku nie 
uwzględniano, gdyż u nich znajdował B. zawsze wszystkie od­
ruchy wykształcone. U dzieci zatem zupełnie małych spostrzegał 
B. stałą Sbecnóść odruchu kolanowego, który jest tu żywszy, 
niż u dorosłych; co więcej, zauważano kilka razy występowanie 
odruchu kolanowego konsąmsualnegel, *4. j. przy wywoływaniu 
odruchu na jednej nodze, występował on równocześnie i na 
drugiej. Odruch ścięgna Achillesa występuje w pierwszem pół- 
roefeu,życia dziecka bardzo rzadko; B. znalązł go na 04 bada­
nych dzieci tylly®, 4 razfgypo przekroczeniu 6 miesięc*y staję sję 
on coraz częstszym, a po roku znaleźć go można u wszystkich 
dzieci. Co do odruchu brzusznego, to na, ,22 dzieci między 4— 5 
a 10  miesiącem życia, odruchy brzuszne można byłp wywołać 
w 9 przypadkach, t. j. 41 prc.; z tego wynika, że odruchy1.b rzu ­
szne zjawiają się dopiero stopniowo w ciągu życia pozapłodo- 
wego, ududzi -bowiem dorosłych i zdrowych są one zjawus-Miem 
stałemj Odruch jądrowy m om a było po 4. miesiącu życia zawsze 
stwierdzić; był zwyklęiżywy, a podrażnienie z jednej strony wy­
woływało ejęsto odruch z obydwóch stron. Pisarski.,

B e r n h e i m - K a r r e r .  ( i iii lee n iem ow lęcy  po ż y w ie n iu  
l io m o g en iz o w an e m  b e r u e i i s k ie m  m le k ie m  alpe.jsldein. ( Corrbl. 
f. schw. Irzte 19Cfł;»Nr 1*7). Pomimo częstego sztucznego od-, 
żywiania nie zdarzała się w okolicyj skąd zgłaszają się chorzy 
do autora, choroba IRarlown; nagle pojawił się jednak liczny 
szereg takich przypadków. chorych dzieci znajdowano jedną 
lub obie ijolne kończyny lekko zgięte w' kolanie i b iod rż |f tkli­
wość prżw ucisku na dołną nasadę kości udjrwej i przy biernem 
w'y'prostow'aniu, obrzmienie i zasinienie dziąseł, silne podbie­
gnięcie. Krzy podawaniu surowełgo mleka i g ik u  cytry now'ego 
wracały dzieci rychło do zdrowia. Przyczynę choroby upatruje 
B.-K. w t. zw. homogenfzacyi młaka, która jest postępowaniem 
bardzo złożonem. takie przyfem powita ją  substancyc trujące, 
niewhadonąS, być jednak może, żc są óne pochodzenia bakte- 
ryjnego. ,.D r M. yLciutirbactj, (WiędeńĄ

P l o e p p e .  W spraw ie choroby H irschsp riu iga . (M onats. 
f .  K lffderh ., M!08, N  Chodziło o przypadek typówy. Trudnoió. 
w oddawaniu stolca pojawiła się zaraz po u r o j e n i u .  Brzuch był 
znaęznie powiększony. D nia  2 '̂. po urodzeniu pojawiły *sig^wy- 
mioty kałowe. Badanie palcem stwierdzjiło skurcz zwieraczy od­
bytu, także zwieratóy wysoko położonych Po przezwyciężeniu 
oporu zwieraczy palcem, oraz zgłębnikiem i rozszerzeniu odby- 
tnicypkholec odszedł, stan szybko ?się poprawni, a potem stolec 
przez jakiś czas odchodził samorodnie. JeśJi jędnak przerwano 
systematyczne rozsząrzanie odbytnicy, cały zbiór objawów znowu 
powracał. Ostatni napad skutkiem zaniedbaniaęskeńczył sięywy- 
twoKzeniem się załąmania pętli fesowatej , pńĄdziurawheniem iej 
i o ^ l n ę m  zapaleniem otrzewnej. Po w;ytw'orzeniu się załamania 
nie można już było stwuendzić skurczu zwheuaczy. K. w opisach 
przebiegu 'Wielu przypadków' cłiarofey H irsehspruśga znajduje 
w'sl i.zówki, że i w nich także rozwinęła się spraw'a na tle. skur­
czu zwia-aczyfedbytu. Ma to ważne znaczenie dla leczenia. 
ciwwskaz^ne są wjszslkie środki , 1 pobudzające skurcz (gliceryna, 
Czopki mydlane, jkalomel), a w r a ż a n e  zwalniające, makowiec, 
wilcza jagoda, atropina, mechanicane rozszerzenie odbytu pal­
cem lub zgłębnikiem, wyprowadzanie oliWJv.; . L .

G r a m  er .  P rz y c z y n e k  do d y e te ty k i  w cz eśn iak ó w ..  
(Monaischt-. /. rfAndsrhe ilk \ , f908, I.). Za przykładem ^że rn e g o  
i Kellera zastosował C. u trojga dtzieei n iedonoszonych, ważą­
cych 1<5G4>— gr., karmienie rzadkie, ł,6— 6 razy na dooę.

przyj.ętego na raz pokarmu -wynosiła w KierwSzym tygodniu 
10*^36 cm3, a ilość kalój^d’ na 1 kg. ciała i na dobę Gkoło (107 
mi mo to stwierdzono dość znaczny wzrost ciężaru ciała , co C. 
tłónaaczy główmie zatrzymaniem wody. Dopiero w drugim ty­
godniu można podaa większe ilości pęljatmUj współcz^ unik ener- 
gijny (il.o,ść kaloryi na l(f.Kg. wagi ciała i dobę) nie powinien 
jednak wznieść-się zmmzniejynad UKj*kal. Ilości 120— l^ ^ k a l . ,  
p o l^ a n e  przez Oppenheima, uważa Û. za niedpzwmlone, jako 
wiodące % reguły do zaburzeń w odżywianiu. Małe ilości, pole-, 
cane przez C ,  wystarczyć mogą oczywiście tylko wledy, jeżeli 
się dziecko uchroni od utraty ciepła (w'ylęgarki, obło^epie ka­
mionkami z ciepłą w:oda).' Jeżeli d^ecko  samo. nie ssie, należy; 
pokarm odciągać i podawać z flagjjki. “Parawanie pokarmu, choćby, 
w' małych ilościach, powinno się zacząś,już od pierwszego dnia.

L.
A r z t  i B o e s c .  0  zapalen iu  opon m ózgow ych  n a  tle  

p araty fu su  u o sesk ów . ( W ien. litin. Vf(ocńens., 19%S, Nr 7). 
Badania autorow wykazały, że-zakażenia paratyfusem istnieją już 
u.,(jjiseskó\^ł- wychodzą z przewodu pokarmowego i wiodą do



7. marca 1908 p r z e g l ą d  l e k a r s k i 149

bakteryemii. Zwłaszcza kładą A. i B. nacisk na to, że prątki pa- 
ratyfusu mogą wywołać włóknikowo-ropne zapalenie opon mózgo­
wych. Ilość zapaleń opon mózgowych u osesków powstałych na 
tle zakażenia paratyfusem i prątkiem okrężnicowym jest dość 
znaczna, a zdaniem A. i B. liczba takich przypadków przy za­
stosowaniu wszystkich nowoczesnych sposobów bakteryologi- 
cznych i serodyagnostycznych okaże się znacznie większą.

D r Blassberg_
T. K o p e ć  i St. Z e m b r z u s k i .  O m etodzie  P i r q u e t a

tv za s tosow an iu  u dzieci.  ( Gaz. lek., 1908, Nr 2). Autorowie 
szczepili ogółem 251 dzieci, w tej liczbie 198 osesków do roku, 
a 53 w wieku do lat dziesięciu. Na 198 osesków otrzymali od­
czyn w jednym, przy powtórnem szczepieniu — jeszcze w je-' 
dnym przypadku; czyli na 198 szczepień otrzymano 2 razy od­
czyn. Na 35 sekcyonowanych przypadków znaleziono gruźlicę 
cztery razy. Z tych 4 przypadków "tylko w jednym (leptom enm - 
g iłis  tbc.) był odczyn na tuberkulinę za życia, trzy następne 
(1 . degeneraiio caseosa gland. bronch., en ten łis  ibc. ulcerosa , tbc. 
m iliaris , leptomening. tbc. 2. bronchopneum. tbc. d ex tr , 3. dege- 
neratio caseosa g land . m esenterial., entertitis tbc.) nie dawały od­
czynu za życia. Dzieci starszych do lat 10 szczepiono 53, z tego 
14 oddziaływało bądź za pierwszym, bądź za drugim razem. 
Jeżeli za pierwszym razem występował odczyn, to spostrzegano 
go także przy powtórnem szczepieniu. Stały i najsilniejszy od­
czyn bywał u dzieci zołzowatych. Cztery razy pomimo klinicznie 
stwierdzonej gruźlicy odczyn nic wystąpił. Na 6 sekcyonowanych 
przyp., w których za życia odczynu nie było, 2 razy stwierdzono 
gruźlicę. Na podstawie swoich doświadczeń twierdzą autorowie, 
że pomiędzy gruźlicą a odczynem Pirąueta istnieje z pewnością 
związek wzajemny, że jednak wartość kliniczna tego odczynu 
jest dzisiaj nader mała, bo nietylko wynik ujemny nie pozwala 
Wyłączyć gruźlicy, ale nawet wynik dodatni nie daje pewności 
istnienia gruźlicy. Pisarski.

W. J. M o l t s c h a n o f f .  Leczenie p łonicy  su ro w icą  Mo- 
Sei'il. (jtahrb . J . d. K in d erk ., B. 16, Z. 5). Badanie nad działa­
niem surowicy Mosera przeprowadził M. na 42 przypadkach 
w uniw. klinice chorób dzieci w Moskwie, używając surowicy, 
sporządzonej według metody Mosera w miejskim zakładzie ba- 
kteryologicznym w Moskwie, i to tak zwanej jednowartościowej 
(monoralentes Antischarlachserum). Wstrzykiwał surowicę w ilo­
ści 200 cm w przypadkach poważnych. Zdaniem M. wywołuje 
surowica w większej części przypadków spadek ciepłoty, któremu 
leż towarzyszy polepszenie stanu podmiotowego (jak również 
tętna, oddechów i objawów nerwowych). Twierdzić jednakże nie 
m ożna, by surowica wywierała pewny wpływ na całą sprawę 
płoniczą: działanie lokalne na gardło prawie żadne; ewentual­
nym powikłaniom nie zapobiega, cały przebieg choroby nie 
zdaje się skracać w przypadkach, gdzie zastrzykiwano surowicę, 
w porównaniu z p rzypadkam i, gdzie jej nie stosowano. Suro­
wicę, zdaniem M., należy jednak wstrzykiwać tylko w przypad­
kach mniej lub więcej poważnych, gdzie występują na plan pierwszy 
objawy zatrucia, i to najdalej dnia czwartego. Mała ilość spo­
strzeganych przez M. przypadków nie uprawnia do stanowczych 
wniosków. D r W. F ilipkiewicz.

B. A. E g i s  i N. J. L a n g o v o y .  S urow ica  Mosera jako  
środek leczn iczy  w płonicy .  (Jahrbuch . f .  d. ,K inderh ., T. 16, 
Z. 5). Doświadczenia nad działaniem surowicy Mosera przepro­
wadzali autorowie równocześnie w 2 szpitalach w Moskwie na 
400 dzieciach, dotkniętych płonicą. Stosowali surowicę Mose- 
rowską (wyrobioną w miejskim zakładzie bakteryologicznym 
W  Moskwie) tylko w przypadkach mniej lub więcej ciężkich i to 
najdalej dnia czwartego. Z poważnej tej liczby spostrzegauych 
klinicznie przypadków wynika, że przy stosowaniu surowicy Mo­
sera spadł odsetek śmiertelności w przypadkach mniej lub wię­
cej ciężkich z 4 7 4  na 16T. Dopóki nie ma metody dawkowania 
surowicy, należy wstrzykiwać zależnie od wieku 100— 150—200 
cm w pierwszych 3 dniach, najdalej zaś dnia czwartego. Zapo­
biegawczo wstrzykiwali autorowie surowicę w 23 przypadkach 
w ilości 25 do 50 cm. Część tych dzieci dostała mi mo to płonicy. 
Działanie surowicy jest antytoksyczne. Ciepłota spada tem prę­
dzej, im wcześniej surowicę wstrzyknięto, zwłaszcza w przypad­
kach nie powikłanych. Na ewentualne powikłania surowica nie 
Wpływa. W  przypadkach równoczesnej płonicy i błonicy przy 
Wstrzykiwaniu surowicy Mosera i surowicy przeciwbłoniczej sku­
tek leczniczy bywa bardzo znaczny. Ujemną stroną surowicy 
Mosera jest: 1 ) stosunkowo znaczna ilość, potrzebna do wstrzy­
knięcia, 2) swoiste powikłania, które często wywołuje, 3) wreszcie 
ta okoliczność najważniejsza, że siła jej lecznicza (zawartość an- 
tytoksyn) bywa rozmaita, a to zależy od indywidualności konia,

z którego surowica pochodzi; wypróbowanie zaś danej seryi od­
bywać się musi na chorym. D r IV. F ilipkiew icz.

H enryk L e h n d o r f f .  0  podśc ió łce  t łu szczow ej  Bicliata  
u o se sk ó w .  (Ja h rb . p. K inderk ., T. 16, Z. 3). Podściółka tłu­
szczowa Bichr.ta zawiera stale mniej jodu , niż inne podściółki 
tłuszczowe tego samego osobnika; zawiera więcej kwasów tłu­
szczowych o wyższem (kw. palmitynowy i stearynowy) mniej 
o niższym stopniu topliwości. Przy wyniszczeniach zanika bar­
dzo późno. Pod względem jej znaczenia fizyologicznego zgadza 
się L. ze zdaniem Gehebego i Rankego, to j e s t , że podściółka 
ta leżąc na m. policzkowym (m . buccinator) przeszkadza przy 
akcie ssania zapadaniu się słabo rozwiniętego tegoż mięśnia 
wraz z policzkiem między szczęki, a zwłaszcza przy ujemnem 
ciśnieniu w jamie ustnej. D r W. F ilipkiew icz.

T. O b e r w a r t h .  Zęby I lu tch in so n o w sk ie  a k iła  w ro ­
dzona. (J a h rb . J . d. K inderh. T. 16, Z. 3). Na podstawie 27 
przypadków dochodzi O. do wniosku, że wbrew zapatrywaniom 
niektórych autorów są zęby Ilutchinsonowskie wybitnym obja­
wem kiły dziedzicznej. W  24 bowiem przypadkach była ona 
udowodnioną, w 3 zaś była prawdopodobną. D r W. F ilipkiew icz.

O k u lis ty k a .
W i r s i n g .  Z a t ru c ie  ołow iem , a choroby oczu. (Deutsche 

med. Wochs. 1907, 45). Przypadki ołowicy w połączeniu z za­
burzeniami wzroku są wogóle rzadkie; przypadek autora jest 
tem rzadszy, że po jednorazowem zażyciu minii (przez pomyłkę, 
zamiast sody) wystąpiły objawy zatrucia późno, bo dopiero po 
dwu miesiącach pojawiały się z przestankami; dalej dlatego, że 
w mięśniach kończyn nie było żadnych zmian, gdy natomiast 
ogólne objawy zatrucia były silne; kolka ołowicza usadowiła się 
w okolicy woreczka żółciowego, co dlatego jest ciekawe, że 
chora ta  przed pewnym czasem przebyła operacyę kamieni żół­
ciowych; a wreszcie stwierdzono w tym przypadku zaburzenia 
wzroku, a mianowicie: rozszerzenie źrenic, zapalenie obu nn. 
wzrokowych z rozpoczynającym się zanikiem nerwu po stronic 
lewej i niedowład lewego mięśnia skośnego górnego. W  pi­
śmiennictwie znalazł W. niewielką w stosunku do częstości oło­
wicy, liczbę przypadków zaburzeń wzrokowych. Najczęściej bywa 
opisywana ślepota ołowicza, a to albo a) jako objaw ołowiczego 
znieczulenia zakończeń nerwowych w siatkówce, b) na tle mo­
cznicy, jeżeli nerki są zmienione, c) w następstwie napięcia tę­
tnic wskutek działania ołowiu na warstwę mięsną ścian tętnic; 
w przypadkach takich może dojść nawet do zupełnej, przejścio­
wej ślepoty, d) wreszcie może ona wystąpić jako objaw zapa­
lenia tarczy, lub wskutek rozpoczynającego się zaniku nerwu 
wzrokowego. Hutchinson opisał przypadek, w którym niedowi­
dzenie wskutek zaniku nerwowego, było jedynym objawem oło­
wicy; przypadki takie dają tem lepsze rokowanie, im ostrzej 
występują. Oprócz zmian w nerwach wzrokowych opisano przy­
padki zajęcia różnych nerwów zaopatrujących mięśnie oka. 
W  przypadku autora istniały także ołowicze zmiany mózgu, 
o czem świadczyły zawroty głowy, utrudnienie mowy, osłabienie 
pamięci, a nawet w pewnym okresie zupełna utrata przytomno­
ści. Chora znajdowała się w początkowym okresie ciąży i cho­
ciaż wystąpiło obfite krwawienie z macicy, to jednak  odkleje- 
nie jaja płodowego nie nastąpiło; ołowica wywołuje jednak czę­
sto poronienie i nawet w tym celu zbrodniczo ołów bywa uży­
wany. Ołów wydziela się z ustroju przez wszystkie narządy gru­
czołowe, znajdowano go zatem w treści przewodu pokarmowego, 
w nerkach, w wątrobie (żółci), w śliniankach, szczególnie przy- 
usznej, a nawet w takich narządach, jak szpik kostny' i mięsień 
sercowy. Przypadek autora jeszcze z tego względu zasługuje na 
uwagę, że pomimo jednorazowego zażycia tlenku ołowiu, wystą­
piło zatrucie przewlekłe i to dopiero w dwa miesiące po w pro­
wadzeniu trucizny do ustroju. P isa rsk i_

J o h n s t o n .  C zynnościow e zaburzenia  oczne w prze- 
biegu  ropn iaka  jam y Ilighn iora . ( Opthalmology 1907, Vol III, 
Nr 4). Nie ulega wątpliwości, że sprawa zapalna, zwłaszcza ro­
pna w jamie, tak blizko z okiem sąsiadującej, jak jama High- 
mora, nie może być dla oka obojętną. — Ziem stwierdził, że 
w przypadkach ropniaka jamy Highmora często spotyka się 
zwężenie pola widzenia od góry, J. przytacza przypadek, odno­
szący się do mężczyzny 43-letniego, który  od lat 20 cierpiał na 
częsty wypływ ropny z prawego nozdrza. W  ostatnich czasach 
dopiero zaczął chory doznawać dolegliwości w oku prawem, jak 
zamglenie wzroku przy czytaniu, objawy zmęczenia, wreszcie 
chwilowe, jednooczne widzenie podwójne, a nawet potrójne. 
J. nie mógł wykryć w oku żadnych zmian przedmiotowych, ale 
zwrócił uwagę na jamę nosa. Wypływ z prawego nozdrza wska-



zywał na ropniaka jamy Highmora. Nakłucie igłą Steina potwier­
dziło to przypuszczenie. J. wyciął przednią część dolnej małżo­
winy nosowej i zapomocą elektrycznej trefiłiy 1 utworzył trwały 
otwór w dolnej części nosowej ścianki kostnej jamy Highmora. 
N * tą p n ie  przez czas dłużmy przepłukiwał chorą jamę dwa razy 
dziennie ciepłym rozczynem kwasu borowego. W mia#ę, jak 
stan jamy Highmora zaczął się poprawiać, ustępował-y objawy 
oczne i w krótkim stosunkowo czasie nastąpiło zupełne wyle­
czenie i choroby nosa i zaburzeń wzroku. K. W  M ajersk i.

T e i l la i s .  Ropowica oczodołu po ropniu jamy S zczę­
kowej ze zejściem w zan ik  nerwu w zrok ow ego  po stron ie  
zajętej rop ien iem , oraz zapalenie w spółczulne (Irugicgo
oka. ( &,phth. Kl-mik gT907, Nr 17). U 25-letniej, zdrowej zresztą 
dziewczyny po wyjęciu jednego z zębów trzonowych nasjąpiło 
oątre zapalehie lewej jamy szczękowej. Ropienie zajęło także 
inne zattftd bo.czne i p r z e d o s ta ło ^ ^  do lewego t a n odołu. N a ­
tychmiast wskutek zapalenia p&zagałltowej części nerwu wzro­
kowego ld^e  ołjO straciło poezucfl; światła. W  przypadkach 
jednostronnych spraw ropnych jam nosa powikłania oczne by­
wają zwykle jednostronne, w tym przypadku jednak ucierpiało 
drugie, p rav ( |  oko, chociaż w prawych za|okach bocznych nosa 
nie było żadnytch zmian. Bystrość wzroku prawego oka obni­
żyła się do V3, a badanie wziernikiem wykryło zapalenie bro ­
dawki nerwu wzrokowego. Gdy wzrok coraz bardziej podupa­
dał i doszedł już do Vio równocześnie ze zpacznem zwężeniem 
pola widzenia, wyjął T. lewe oko, co nietylko powstrzymało 
dalsze posEpyjgfeapalenia prawego nełrwu wzTylcowego, ale także 
wywołało poprawę wzroku znowu do ’/s- Ten  "Sffutek wyłuszcze- 
nia oka przemawia za współczulną przyrodą zapalenia prawego 
nerwu wzrokowego. K. W. M ajewski.

Z i m m e r m a n n .  0  sz tu cznym  w oreczku  łzowyni (Opkth. \ 
K lin ik  1 9 0 7 4 ®  3.8). Z. podaje opis słłporządzijnego ze srebra 
przyrządu, k tórą  tyszywa w miejsce wyłuszGzonęgo woreczka 
łzowego. Ten  sztuczny woreczek ma za zadanie przeprowadzić 
łzy z przewódek łzowych do dolnej»2;ąęści kanału nosoWo-łzo- 
wego i uwolnić w ten sposób operowanych od trwałego łzawie­
nia, na jakie po usunięciu worecrjja łzowęg*' zazwyczaj i są ska­
zani. Operacyę wyłuszc^Jnja woreczka wykonywa Z. w zwy­
czajny sposób, o ile możności doszczętnie, oddaela jąc nawet 
okostną zapomocą odpowiedniej skrobaczki,  poczem wkłada 
sztuczny woreczek tak, żeby do jego górnego otworu ucboipiły 
f lp o ty  przeciętych kanalików łzowych, gprzynajmniej kanalika 
dolnego. Ponad s | t ’ucz%y|n woreczkiem zeszywa skórg« i zakłada 
opatrunek uciskowy, a nitki wyjmuje piątego dnia. Tkanki zno­
szą bardzo dobrze obecno?ś srebrnego woreczka.

R . (V. W ą/(ezvs'ki_
Dor .  Torbiel gruczołu  łzow ego .  W yo. gen. d ’opht. 14SÓ7, 

Nr 8). D. operował guz powieki górnej u 2-mieiłięcznego dzie­
cka. Przystępując do operacyi przypuszczał, że napotka nowo- 
tjjJÓr pozagałkłowy, pazygotował ntJwet rodaitów na w.yłuszcze- 
me oka. Za tem rozpoznaniem przemawiało znai^ne wysadzenie 
gałki, pr^cz przesunięcia jej ku dołowi. W śród operacyi oka­
zało się jednak, iĄ  guz był torbiMi, wYchoflfcącą z gruczołu jttfo- 
weg©, Tdelfcości orzecha laskowego, moctto napiętą i wypełnioną 
cieczą wodnistą. Po wypieczeniu  torbieli oko powróciło do po­
dojenia -ęjfawidłdWego, pd^ostało tylko lekkie opadnięcie powieki. 
Badanie mikroskopowe stwierdziło w ścianach torbieli tkanki 
\rtł<jt$nistq, obfitującą we włókna sprężyste. K. Mk "M ajerski.

D u j a r d i n .  Przypadkow e usun ięc ie  ś le p o t} ,  w y w o ła ­
nej przez ffkfca Spojówki. COpktU: IŁlinik 1907, Nr 18). P e­
wien 7 2 -letni robotnik stracił wskutek zranienia wzrok na je­
dnana oku; na drugiem ókn powstał rak spojówki, na operacyi 
jednak nie chciał choG  przystać; Wreizci<^uowotwf)r zajął spo­
jówkę gałki dokoła rogówki, a w końcu całą rogówkę po1q-ył 
bujającymi i za lada dotknięciem krwawiącymi naciekami. W  ten 
spok§b zaniewidział chory zupełnie. Pffiypadek zdarzył, że pro­
wadzony nieuważnie przez żonę uderaffd | i ę  chony silnie w to 
oko o pień drzewa Uraz ten wywołał silne krwawienie, Jle ku 
radości chotegcWprzywrócił mu wzrok. Badanie stwierdziło, że 
wskutek uderzenia została z rogówki zdarta narośl nowotwo­
rowa, odsłaniając nietkniętą i przeźroczystą rogówkę'. .8

K.. »ER Majeivjki._
■’Ą,'n to n e l  1 i. P rz y cz y n e k  do znajomości n ieżytu  w io ­

sen n ego .  (/łM ł. dppkt*  1537, Nr w. Na podstawie badań mi- 
k roskó^ jw ych  uWaża A. niez.Ni wiosenny za roSzaj okresowej 
sprawy zapalnej, która kończy się przerostem błony śluzowej. 
Wszystkie czętći składowe tej błony, a także i warstwa podślu- 
zowa, ulfj^&ją sprawie przerostowej, jakkolwiek #1  niej-ednafc.Lm
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stopniu. Unaczynienie części przerosłych bywa bardzie obfite. 
O przyrodzie zapalnej cierpienia świadczy znaczne miejscami 
nacieczeiife drobnokomórkowe. K. IV. M ajew ski.

B e r n s t e i n .  ZSfuua w arstw ow a i jądrow a. Leczenie  
niec iiirurgi^zne zapom ocą podspojówkowycli w strzy k iw a li
d ion iny . (OpGtaĄiplsai’ ISffe, Vol. Ili, Nr 4). Na podstawie n ie­
których wiarygodnych spostrzeżeń rnpfna spodziewać się, że 
znajdą się środki, Htóre zdołają w korzystnych warunkach uła­
twić zaćmionej soczewce odzyskanie utraconej przezroczystości. 
B. wykonywał w tym kierunku próby i przekonał silę, że wstrzy­
kiwanie głęboko pod toiłebkę Tenona ‘/2 prc. rozczynu dioniny 
jest właśnie takim,L*kiiićynienia soczewkowe wyjaśniającym środ­
kiem. Ponreważ zabieg j l s t  bolsSńy, należy oko poprzednio znie­
czulić 10  prc. kóRainą. BI powtarza wstrzykiwania raz tygo­
dniowo, a pr&cz tego poleca raz , dziennie zapuszczać rozczj n 
dioniny 5 prc. z atropiną 1  prc. Nakoniec podaje B. kilka spo- 
stPieżeń,. z których wynika skutet?zność takiego spolebu  lecze­
nia zaćmy warstwowej, 6fez rozpoczynającej=»się zaćmy starczej.

K. IV  M ajewski.

Sprawy T ow arzystw  naukowych.

T o w a r z y s t w o  le k a r s k ie  k r a k o w s k ie .

Posiedzenie w  d. 5. lutego 1908.

Przewodniczy prezes kol. Prym B o r z ę c k i .  Obecnych 
c y n k ó w  34.

O d e b ra n y  protokół z poprzedniego posiedzenia przyjęto.
I. Kol. l)r  S t e u e r m a r k  przedstawia: a) historyę chofoby 

chorej, u której zapomocą naświetlań prom ieniam i R ontgen a  
osiągnął w yleczen ie  m ięsaka, wychodzącego z ofceętnej trzeciSge 
członka wielkiego palca u ręki prawej \ był to już 4. nawrót po 
trzech operacj ach, dokonanych przez kol. Z. W a ch t la , a pole­
gających n a i ę c i u  nowotworm wyskrobaniu i wypaleniu dna 
żegadłem Pacąuefina w g ra m c i jh  zdrowych. Badanie mikrosko­
powe wycTStegb nowotitoru , wykonane w Zakładzie anatomii 
patok przez kol. Doc. Glińskiego, stwierdziło" utkanie mięsaka 
okrągłokoiuójkowego. W obec złośliwości nowotworu i uporczy­
wości nawrotów rozpoczął kol. S teuerm arf  naświetlanie jedynie 
tytułem próby przed zamierzonem odjęciem całego palca. Już po 
kjlku bpsiedzeniach tMąpiły gwałtowne bole i chora mogła wy­
konywa ć wszelkie A chy  ręką ,  gdy poprzednio najmniejsze ura­
żenie natychmiast wywoływało szalone bole. Po 15 naświetle­
niach guzćk* w kącie paznokcia ^ t ik ł ,  a tylko na ekranie fluores­
cencyjnym można było stwierdzić jeszcze na pt>wi?rzchni dło­
niowej członka wielkiego palca' guz wielkości wiSni; guz f t n  
można było wjpjzuć, jako z kością zrośnięty, nieporuszalny, 
Iwarfiy i mało już podówczas bolesny. Leczenie trwało od końca 
kwietnia r a i7  iło połowy września 1967 z kilkutygodniowemu 
przerwami; w chwili ofijecnej, t. j. w roku po ukończeniu le­
czenia, nawrotu nie można st\viegSzić ani dotykiem, ani na ekra­
nie fluoryzujętfyln. Przypadek ten zasługuje z wielu 'wfżgłędów na 
uwagę; pfcełlewszJsłWem rentgenizacya okaźała sją skuteczniej­
szą od operacyi doszczętnej; to też -przypadek ten potwierdza 

^ząpatfywanieólKienb&cita, który jftko zasadę postawił, że w ka­
żdym przypadku mięsaka, szlzególnie, gdy on położony jest ko­
rzystnie i cechuje się sSfp.kim wzrostem, naświetlania powinny 
mieć pierwszeństwo przed zabiegiem chirurgicznym; powtóre, że 
był to międlic, wychodzący z okostnej , a pomimo tb uzyskano 
wyleczenie, chociaż mięsaki, wychodzące z kości i okostnej, od ­
znaczają się mniejsząi Wrtłżłiwością na promienie. Rfm tgena , niż 
n. p. mięsaki* wychodząJe ze Nkńry lub g ruc^^pw  chłonnych. 
Uleczalne są nawet mięsaki czerniaczkowe, których złośliwo|C. 
je»t' bardzo wielka. Co do zupełnej ulecząlności za zasadę przyj­
muje ^ ię  \ifeclług Kienbocka, żfe,, brak nawrotu co najmniej pi©ez 
l ‘/» roku pozwala uważać* ehorobę za wyleczoną. Autor ten ze­
brał s t a t* ły k ę  107 przypadków mięsaka, leczoiĄTch naświetla­
niami, na pc(dstawie*której uważa radyąterapię za metodę bbz- 
względnfe ' wŁliUfetią przed zabiegiem operacyjnym, a w razie 
istnienia nowotworu, nie dmącego się już na drodze chirurgi­
cznej usunąć, tą dy.ogą niejednokrotnie daje się jeszcze osiągnąć 
zupełne wyleczenie. — W końcu okazuje kol. St. fcjjfegrafię \pr»y: 
padku Albetsa-Schónberga, który wylśCzonĄ* został naświetla­
niami, a przedstawiony na Zjeździe rentgenologów w Berlinie 
w 19DS r. wywołał prawdziwą seiiądOyę. {Streś&eenie zvłhsne).
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Następnie przedstawia kol. S t e u e r m a r k  i )  przyrząd  
•Jakscha do ,s tosow ania  n a św ie t la ń  w chorobach wewnętrznych, 
który pozwala wyłączyć te promienie, które już w skórze ule­
gają absorpcvi, a przepuszcza te tylko, które mogą zadziałać na 
głęboko położone narządy, jak śledziona, w ątroba,  płuca, szpik 
kostny i t. d. W  ten sposób można uniknąć niepożądanych po­
wikłań ze strony skóry, które szkodzić mogły choremu, a także 
* dyskredytowały samą metodę leczniczą. Dotychczas dla zapo­
bieżenia tym powikłaniom starano się niejako przesączyć te p ro ­
mienie i w tym celu stosowano rozmaite t. zw. filtry, jak blacha 
glinowa, staniol i t. d., a oprócz tego posługiwano się lampami 
t. zw. twardymi, t. j. wytwarzającymi tylko promienie drążące 
silnie wgłąb. Środki te jednak okazały się jednak niewystarcza­
jące i dopiero badania Jakscha posunęły sprawę znacznie n a ­
przód. Jaksch stwierdził, że płyta srebrna grubości 0,02 mm jest 
takim znakomitym filtrem, a w zastosowaniu praktycznem, na­
świetlając chorego na białaczkę codziennie przez godziny, 
razem przez 27 g o d z in , nie wywołał najmniejszego nawet od­
czynu na skórze, natomiast bardzo znaczne i raptowne zmniej­
szenie się śledziony. T a  blacha srebrna stanowi istotną 
część przyrządu Jakscha. Kol. St. przekonał się o prawdziwości 
twierdzenia jakscha w kilku przypadkach; w szczególności zaś 
w jednym przypadku m ię s a k a  1 im fatycznego  na s z y i , który 
równocześnie przedstawia. W przypadku tym pomimo zastosowa­
nie 2 pełnych dawek według radyometru Sabourand-Noiró na 
jednem posiedzeniu, nie wywołał nawet zaczerwienienia skóry, 
natomiast tak znaczne zmięknienie dotychczas niezwykle tw ar­
dego nowotworu wielkości głowy dz iec k a , że przypuszcza, iż 
teraz dopiero przy stosowaniu tak wielkich dawek o postępie 
w leczeniu mówić będzie można. (Streszczenie własne).

W  d y s k u s y i  zabierali glos kol. Doc. B r a u n ,  Doc. 
C h l u m s k y ,  Prof. C i e c h a n o w s k i ,  (które usilnie ostrzega 
przed zbyt wielkim optymizmem wobec promieni Rontgena, gdyż 
przez to można nieraz niepowrotnie stracić chwilę, w której no­
wotwór jeszcze mógłby być operowany i zaznacza, że mięknienie 
nowotworów może być wynikiem nietylko działania rentgeniza- 
cyi), wreszcie kol. Z. W a c h t e l .

2) Kol. prym. B o r z ę c k i  przedstawia przypadek (lcrniaU- 
l i s  h e rp e t i fo rm is  D u l im ig .

3) Kol. Doc. C h l u m s k y  omawiał przypadki bocznego  
sk rz y w ien ia  k ręg o s łu p a ,  w których niestosownie używana 
szwedzka gimnastyka i nierozumnie zastosowane raczkowanie 
według Klappa, nietylko nie dały dodatnich wyników, ale wprost 
zaszkodziły. Z naciskiem wskazał na to, że do leczenia bocznych 
skrzywień kręgosłupa tylko wprawni i doświadczeni specyaliści 
powinni się zabierać, a po wprowadzeniu obowiązkowej gimna­
styki szkolnej baczną powinno się zwrócić uwagę na to, żeby 
ten dział nie był prowadzony przy zwykłych nauczycieli gimna­
styki, ale aby został powierzony tym z profesorów, którzy posia­
dają odpowiednie lekarskie wykształcenie i doświadczenie. Z fo­
tografii, k tóre prelegent przedłożył, można się przekonać, że 
w niektórych przypadkach długoletnia gimnastyka nietylko nie 
zapobiegła powstaniu bardzo ciężkiego skrzywienia, ale je  nawet 
powiększyła. (Streszczenie własne).

W  d y s k u s y i  zabiera głos kol. W a c h t e l  i kol. C h l u m ­
s k y ,  który zwraca się do Towarzystwa z wezwaniem do pilnego 
zwracania uwagi na to, by gimnastyka w wyższych zakładach 
naukowych dostawała się w ręce lekarzy; tegożsamego zdania 
jest kol. prezes B o r z ę c k i .  Sekretarz: D r Cetnerrowsh'.

T o w a r z y s t w o  le k a r sk ie  l w o w s k i e .

IV. Posiedzenie naukowe d. 21. lutego 1908.
Przewodniczy prezes, prym. P i s e k .
I. Dr  S e l z e r  M. przedstawił dziewczynkę !L3-letnią z ciężką 

żółtaczką od 2 lat. W ątroba i śledziona znacznie powiększone, 
gruczoły macalne. Stolce bezżółciowe. Odczyn Calmettea wy­
bitny, podobnie i odczyn po wstrzyknięciu tuberkuliny. S. przy­
puszcza ucisk  gruźliczo zmienionych gru czo łów  koło żyły  
wrotnej na drogi żółciowe. Co do leczenia, to możnaby my­
śleć o cholecystenterostomii.

U. Dr M e i s e l s  mówił: 0  odczynie sk órn ym  Pirąueta  
u dzieci. Sposób to praktyczny, łatwy, nie wywołuje objawów 
ogólnych, a może być stosowany także u dzieci gorączkujących. 
Przy znacznej gruźlicy odczynu brak. Dotychczasowe dane, uzy­
skane przy stosowaniu tego sposobu, zgadzają się ze spostrzeże- | 
niami sekcyjnemu Odczyn występuje nawet przy bardzo małych i
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zmianach, bywa jednak także przy gruźlicy. Celem przekonania 
się, jak się zachowuje ustrój przy szczepieniu tuberkuliną ludzką 
i bydlęcą, przeprowadzono 70 szczepień i otrzymano zawsze 
jednakie oddziaływanie na jedną i drugą.

III. Dr R e i  c h e n s  t e i n  przedstawia dotychczasowe swe 
doświadczenia nad odczynem  ocznym  p rzy  g ru ź l ic y .  W  pier­
wszej grupie doświadczeń wkraplał »Altluberculin* (Hóchst), 
w drugiej »Tuberculin-Test« (Poulenc-Freres). Wnioski wysnuwa 
następujące: 1 ) Odczyn spojówkowy jest nieszkodliwy, jeżeli na­
rząd wzrokowy jest zdrowy. 2) Należy używać zawsze 1% tuber­
kuliny, świeżo sporządzonej. 3) W kraplać do jednego oka raz 
jeden, gdyż przy powtórnein wkropleniu występuje zawsze od­
czyn dodatni mimo braku klinicznej gruźlicy. 41 Przy daleko 
posuniętej gruźlicy odczynu może brakować. 5) Rokowania na razie 
trudno na odczynie opierać; być może, że w przyszłości można 
będzie rokować z nasilenia odczynu. Odczyn oczny spotyka się 
także przy durzę brzusznym, kamicy żółciowej i innych zakaże­
niach. Naogół jest on dodatnim u 6O'V0 badanych. 6) Brak od­
czynu spojówkowego przy braku chery i objawów znacznej gru­
źlicy lub też prosówkowej ostrej, wyłącza gruźlicę czynną.

W  d y s k u s y i  zaznacza Dr L e s z c z y ń s k i  pewną war­
tość omawianych odczynów w tych chorobach skórnych, które 
pozostają w pewnym związku z gruźlicą. — Dr M a h l  podaje 
niektóre spostrzeżenia nad odczynem Pirąueta i Calmettea, uzy­
skane na klinice dermatol,  wspólnie z Drem Leszczyńskim. W y ­
niki obu odczynów były zgodne; w 7 tylko przypadkach był 
odczyn Pirąueta tam, gdzie odczyn Calmettea był początkowo 
ujemny. M. zauważa nadto, że odniósł wrażenie, jakoby jodek 
potasu usposabiał błony śluzowe do występowania odczynu Cal­
m ettea .— Dr S e l z e r  używał do odczynu Calmettea 1% tuberku­
liny. Zauważał, że te chore, u których odczyn wystąpił, nie przed­
stawiały się ani co do rozwoju choroby, ani co do rokowania 
gorzej od chorych, u których odczynu nie było. W  niektórych 
przypadkach odczyn utrzymywał się nawet dni 14. Z 3 chorych, 
u których zastosowano sposób Calmettea, a którzy zmarli, 
u dwóch za życia nie było odczynu, a po śmierci nie znaleziono 
zmian gruźliczych; w jednym przypadku odczyn był dodatni, 
na sekcyi gruźlicy nie znaleziono. — Dr R e i c h e n s t e i n  przy­
puszcza, że silniejszy odczyn po jodku potasu trzeba odnieść do 
zaostrzenia się po nim gruźlicy. - Dr B l u m e n f e l d  zauważa, 
żc owrzodzenia, które po sposobie ocznym miał widzieć Dr 
Leszczyński, mogły być następstwem zadziałania tuberkuliny. — 
Prof. R a c z y ń s k i  zauważa, że Pirąuet potwierdził dawne spo­
strzeżenia co do wielkiego rozpowszechnienia gruźlicy. Dla pra­
ktyki odczyn ma to samo znaczenie, co tuberkuliną, tylko jest 
bezpieczniejszy dla leczenia zaś niema znaczenia. — Prof. B i e r ­
n a c k i :  Odczyny Calmettea i Pirąueta nie pokazują, a raczej nie 
rozróżniają gruźlicy > czynnej* od »nieczyn-nej«, a zatem rzeczy, 
która dla klinicysty ma pierwszorzędne znaczenie. — Prym. P i ­
s e k  zwraca uwagę na wartość omawianych odczynów, gdy cho­
dzi o badanie stanu zdrowotnego ludności na większą skalę. 
Dla rokowania nie mają oba odczyny wielkiej wartości.

W itold Nozzdcki.

P o s ie d z e n ie  le k a r zy  p r z e m y sk ic h  
d. 7. lutego 1908 w szpitalu powszechnym w Przemyślu.

Przewodniczy Dr K r a m a r z y ń s k i ,  obecnych 14.
1. Dr H. E h r l i c h  i J. L e n a r t o w i c z :  Demon stracye  

preparatów  k rętk a  bladego.
Dr  L e n a r t o w i c z ,  powołując się na jiswój wykład, który 

miał przed dwoma laty w tem samem gronie, zaznaczył, że 
w nauce o morfologii krętka bladego nastąpiły od tego czasu 
znaczne zmiany wskutek licznych prac na tem polu. — Przy 
szukaniu krętka bladego najtrudniej jest nauczyć się odróżnienia 
krętka  bladego od innych kręków, a zwłaszcza od krętka zała­
mującego światło (spirochaele rc fr in g e n s \  który znajduje się 
także w tworach niekiłow ych, gdy natomiast krętek  blady jest 
jedynie dla kiły znamienny. Krętek blady wyróżnia się swem 
ciałem cienkiem, wązkiem i regularnymi sk rę tam i, tudzież cien­
kimi końcami; s. re fringens  nie posiada tych cech i załamuje 
światło. Krzyształowicz i Siedlecki twierdzą, że krętek blady 
może się dzielić podłużnie, za czem przemawiają postacie, oka­
zujące w jednym końcu splecenie, w drugim zaś rozchodzące 
się. Okres, w którym kręlki są splecione, jest okresem nie cał­
kowitego podziału. Autorowie ci odróżniają także podział płciowy, 
twierdząc, że krętek blady dzieli się na kilka drobnych tworów, 
skoro wyrośnie do pewnej długości. Zauważyli też wśród kręt­
ków formy krótsze, przylegające do form dłuższych, i nazwali
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je mikrogametami, resp. makrogametami. Inni autorowie nie po­
twierdzili dotychczas tych badań.

Dalej przytacza prelegent z piśmiennictwa przypadek u cię­
żarnej, która przyjęta do kliniki, urodziła tamże dżielllt* nieżywe, 
zmacerowane. W  chwili przyjęcia miała dwa twarde wftody, 
*w któryieh nie znaleziono krętków bladych, atoli znaleziono je 
w płodzie, co przemawia za tem, że okres czasu, upływający 
między wrzodem pierwotnym, a pojawieniem się wysepki kiło­
wej, wystarcza, aby płód uległ chorobie i uległ maceraęyi. Przy­
tacza następnie inny przypadzk: Matka rodzi dziecko kiłowe po 
ojcu, kiłą dotkniętym Sama klinicznie zmian kiłowąfth nie oka­
zuje, zatem według prawa Collesai powinna być wolną od kiły. 
Tymczasem badanie soku gruczołów pachwinowych wykrywa 
typowe krętki blade.

Krętelc blady jest swoisty dla kiły, chociaż brak nam 
jeszcze hodowli. Nauka ucieka się do innego doświadczenia: stara 
się bawieni wyhodować krętki na zwierzętach, a w szczególności 
na małpach. Doświadczenia wskazują, że kiłę możaa szczepić 
także na zwierzętach niższego gatunku, a nawet króliki oddzia­
ływają na jad  kiłowy dodatnio.

W  dalszym ciągu wspomina L. o reinfekcyi kiłowej. W e ­
dług doświadczeń Fingera można jad kilowy szczepić powtórnie 
W1 okresie między wrzodem pierwotnym a pojawieniem się kiły 
drugorzędnej. Skutek skezepienia występuje w takim charakterze, 
jaki odpowiada danemu okresowi zmian kiłowych u osoby za­
szczepionej. Także kilaki są przeszczepialne.

W leczeniu kiły nie wywołały nowe odkrycia dotychczas 
zmian, L. zaznacza tylko, że zdania autorów są podzielone co 
do operacyjnego ustawania zmian pierwotnych.

Dr E h r l i c h  omawia wyniki wspólnej praćy i okazuje 
preparaty  pod  7 m ikroskopam i, przygsąm opisuje szczegółowo 
sposób postępowania dla uzyskania materyalu do badań bakte- 
ryologicznych z Wytworów k i łow i® : W  szczególności: jeżeli wy­
twór pokryty jest naskórkiem, ,to po zmyciu rozczyynem fizyol. 
NaCl, należy go zdrapać aż do krwi, poczekać, aż krew prze­
stanie się sączyć, następnie obetrzeć wacikiem wyjałowionym, 
a skoro wydobywa się surowica, ująć ją na szkiełko, rozetrzeć 
i t. d. (Por. pracę autorów w Nr 3, t908  »Przegl. lekarskiego*).

2) Dr S i i s s t o e i n :  D em o n s tr a c ja  odeżynu sk ó rn eg o  
frirąueta) i odczynu ocznego  (Calmettea). Prelegent okazał 
dodatnie wyniki szczepienia xesp. wkroplenia — na dwóch cho­
rych, u których klinicznie stwierdzono zmiany gruźlicze. Pokazał 
także sposób, w jaki wykcAywa szczepienie właściwe i szczepie­
nie kontrolne i zaznaczył, żc przez omawiane postępowanie przy­
był nam jeden środek więcej dla rozpoznawania gruźlicy.

W  dyskusyi zabiera głos Dr G r a b  s c h e ”ild, a opierając 
się na wynikach badań, dokonanych w klmice E. Neussera, 
twierdzi, że odczyn tuberkulinowy ma znaczenie rozpoznawcze 
tylko u dzieci, u dorosłych zaś nie m a j o  wcale. — Dr K r  a rn a -  
r z y ń s k i  przypominając, że Szczepienia resp. wkraplania wyko­
nano w klinice wewnętrznej Jaworskiego w'Krakowie, na oddziale 
chorób wewnętrznych Korczyńskiego w Sarajewie i w klinice 
Obrhzcowa -w Kijowie — ogółem w 257 przypadkach, zaznacza, 
iż badacze: Skórczewjśki, Korczyński, Bylina, otrzymali wyniki 
dodatnie nietylko u dzieci, aie i u osób dorosłych.

3) Kol. H e r m a n  przedstawia kilkunastu chory(ch z od­
działu chirurgicznego szpitala, m. i. «) chorego po trepaiutcyi  
czaszk i,  wykonanej z powodu podw ójnego  k rw ia k a  naopo- 
nowego, urazowego. Istniejące przed operacyą prawostronne po ­
rażenie połowicze i niemota ustąpiły I już niemal tałkowicie. 

■ 4) Chorego, u którego z powodu znacznej nieedomogi mięśnia 
sercowego, wywołanej najprawdopodobniej zrostem obu blaszak 
osierdzia, wskutek przewlekłej sprawy zapalnej wysiękowej, wy­
konał kard yo lizę  sposobem Brauera. Dziś już, w kilkana­
ście dni po operatowi) *kl)wierdzić można nawet przedmiotowo 
zmianę na korzyść, której poprzednio żadnymi środkami wewnę­
trznymi osiągnąć nie można było. c) Chorego, u którego w cza­
sie zakładania przetoki >-żołądkowo-jelitowej z powodu cieśni 
bliznowatej odźwiernika, spowodowanej1 wygojonym wrzodem, 
zauważył odmę pęcherzyk ow y je lit  (p n e iu n a ła ^- cystoides in- 
testdnorum), ograniczoną głównie do okolicy zgięcia wątrobo­
wego kiszki. Zupełnie gładki przebieg pooperacyjny i dalszy 
stan operowanego, zdają się przemawiać za tem, że wspomniana 
zmiana anatomiczna niema znaczenia klinicznego. Analogiczny 
przypadek opisał S. Ciechanowsłi w »Przegl. lek.« (Nr 1 i n. 
z r. 19041. I tam również chodziło o chorą, u której z powodu 
zwężenia odźwiejnika wykonano gastrbęnterostomię. Mimowoii 
nasuwa się na myśl przypuszczenie o przyczynowym związku 
między wrzodem okrągłym żołądka, a ową odmą

4) Kol. D o liń [?k i  omawia pokrótce historyę, znaczenie 
i wartość zn ie cz u le n ia  rd zen iow ego ,  demonstrując technikę 
na chorym, u którego z powodu odmrcfżenia trzeciego stopnia 
wyłu.Ąoza lewą stopę sposobem Pirogowa, na prawej 'zaś wy- 
łuszcza wielki palec. Do znieczuleń rdzeniowych używa się 
w szpitalu na razie stowainy i to na wcale szeroką skalę, głó­
wnie w tym cehi, aby wyrobić sobie własne przekonanie o tem, 
po czyjej'  stronie słuszność: czy po stronie Schwarza, który 
utrzymuje, że po stowainie bardzo często następuje gwałtowne 
podrażnienie nerek; czy tffeż po stronie Hosemanna, który sta 
nowczó temu przeez)

D r Siisswein. D r  Rraiiuirzy-ński.

T o w a r z y s t w o  le k a r z y  p o lsk ich  w  C hicago .

Sprawozdanie roczne z działalności w  roku 1907.

Rok lg W  w życiu Towarzystwa, lek ą Ł y polskich w Chi­
cago nie przeszedł biernie, a choć nie odznaczył się niczem nad- 
zwyczajnem, to jednak  może poszczycić się tem, że wuspuściźnie 
po sobie pozostawił kilka projektów, k g |r a  może z czasem przy 
lepszych warunkach dadzą się wykonać.

KeLytań miesięczn,ych odbyło się 11 ze średnią liczbą 9 ucze­
stników. Odczytów i rozpraw naukowych było 6p wieczorów kli- 

I nicznych 4, odczytów popularno-naukowych dla publiczności 4.
Zwiedzono-też gremialnie zakłady dla obłąkanych i nieule 

Cjzalnie choryEh w Dunning (p rzedm iec ie  m. Chicago,), utrzymy­
wane kosztem powiatu. Choryph-obiąkanych, parahtTkbw, sucho­
tników w ostatnim stopniu jest przeszło 71000, a ty l i®  kilku le­
karzy, którzy są przeciążeni plącą, a co za tem idzie, nie mają 
czasu na badania naukipwp, więc ani chorzy, ani nauka pożytku 
z zakładów nie odnosi.

W lecie urządziło Toto.i »majówkę*, która, nawiasfem mó­
wiąc, znakomicie się powiodła.

Co do projektów, o których wspomniałem, w sJfctk ie były 
bardzo daleko idące i rnoże dlatego, jak na teraz, niewyko­
nalne.

Projekt pomocy koleżeńskiej — wobec tego, że prawie 
wszyscy lekarze Polacy należą do AmerykańskiągK Stowarzysze­
nia lekarskiego, liczącego kilkadziesiąt tysięcy członków, a da- 
jątisgo w razie potrzeby pomoc prawną Swym członkom, — 
i wobec tego, ze w wypadkach choroby lub nieszczęścia Towa­
rzystwo lekarzy polskich i bez praw pisanych gpieGy z pomocą 
swym członkom i ich rodzinom, — uważano za właściwe, odło­
żyć. Natomiast postanowiono polecić wszystkim kolegom, by nie 
zaniedbywali zabezp iecza j  się od nagłych wypadków, chorób 
i śmierci w odpowiednich Towarzystwach.

Drugim projektem było własne wydawnictwo, przy po­
mocy którego myślano o organizacyi wszystkich lekarzy Pola­
ków w Ameryce, (którą swego czasu proponował wiliście, roze­
słanym do wszystkich lekąrzy-Polaków w Amerycp, ' prof. C i e ­
c h a n o w s k i  3  Krakowa), lecz po ojiliczeniu kosztów okKiał się 
ten projekt przy małej liczbie możebnych prenum eratorów  także 
na teraz niemożliwym.

Najważniejszym projektem było założenie szpitala w Chi­
cago, któryby był prowadzony przez lekarzy-Polakpw. Mamy tu 
wprawdzie szpital, w którym są Siostry Miłosierdzia pochodze­
nia polskiego, lecz chorzy skarżą Eię, żę< polskiej mowy nie sły- 

'szą i nie mają polskich lekarzy; przytem szpital ten jest odda­
lony dość znacznie od większych środowisk naszych, tak że 
z wielu dzielnic -wprost niepodobna chorych tak '  daleko prze­
wozić. T o  samo staje na przeszkodzie co do nowego szpitala. 
Trudność stanowi wybór takiego miejsca, by było dogodne dla 
wszystkich, i obmyślenie, w jaki sposób utrzymać szpital.

W  Chicago jest jeden szpital, utrzymywany z. funduszów 
ogólnych. Chorzy przyjmowani są bez opłaty. Na obsługę jednak 
wielu chorych bardzo się skarży*). Nąjgorźej się dzieje chorym, 
którzy nie mogą rozmówić się po angielsku, jak nie jednemu 
trafia się to Polakowi; to też chorzy nasi o tym szpitalu wspo­
mnieć sobie nawet m a  pozwalają.

*) JNie bez powodu, bo nawet do gazet doszły wieści o zajściu 
w zeszłym Grudniu, kiedy cały pcrsonal szpitala bawił sie na wspólnem ze­
braniu tak głośno, że sąsiedzi myśląc, iż to jakaś bójka, posłali po poli- 
cye; ale i ta z podchmielonym mocno personalem szpitalnym nie mogła 
dojść do ładu. Wytoczono sprawę, wdrożono dochodzenia sądowe, lecz co 
było począć? Wszystkich nie można było usunąć, wiec całą te sprawę za­
tuszowano.
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Szpitale prywatne, a jest ich tu bardzo wiele, są dwojakie: 
jedne utrzymywane i wspomagane przez Towarzystwa wyzna­
niowe, d rug i!  utrzymują się tylko z opłat, które wnoszą sami 
chorzy.

Polaey wogóle doją, się szpitala; można zaliczyć do wy­
jątków tych, którzy sami chtfą tam iść. Są to albo bardzo bie­
dni, nie mający ani własnego mieszkania, ani pieniędzy na le­
czenie, ci więc, radzi nie radzi, szukają schronienia w szpitalu 
powiatowym, albo inteligentniejsi, którzy rozumieją, że w szpi­
talu znajdą jjjpszą opiekę i dóffift niż we własnym domu; ci 
idą do prywatnych szpitali i plącą swego lekarza. Lecz takich 
pomiędzy ludifości^ polską jest mało, stanowczo za mało, by 
własny szpital, według ofiatnich wymagań urządzony, utrzymać.

T a l  więc rok 1907 był rokiem przeważnie prpjSktów. 
Miejmy nadzieję, że 1.908 będzie rokiem czynu.

Sekretarz: D r  E R / ' .  Z m kski.I

Wiadomości zawodow e i ogóino-lekarskie.

M e d y c y n a  sp o łec zn a .  E p id e m io lo g ia .  S ta t y s t y k a .

Z W a r sz a w sk ie g o  S tow arzyszen ia  lekarzy  polskich.
W  sekcyi dla spraw bytu lekarzy wypracowała Komisya, obrana 
do ułożenia minimalnej taftsy dla lekarzy terapeutów, wnioski, 
które poddano obradom na śt, posiedzeniach sekcyi 6 . i 20 . 11 . 
Bardzo liczne zebrapie, uchwaliło po nader ożywionej dyskusyi 
następujące wnioślfi: Każdy lekarz ma prawo oceniać swój
czas i pracę.Jiredlug wlasnęgo uznania i żądać honoraryum za 
pracę w wysokości prze? siebie oznaczonej, pod warunkiem, że 
wysokoSć honoraryum określi z góry i zawiadomi o tem publi­
czność. 2) Przed przyjęciem, ew. odwiedzeniem lekarz powinien 
uprzedzić choregm o wysokości należn^So honoraryum. 3) Lekarz 
może żądać uiszczenia mu honoraryum w. Iśzasie przyjęć przed 
udzieleniem porady. Jeżeli wy^pkość uiszczonego honoraryum nie 
odpowiada życzeniu 1 lekarza, to może on zwrócić na to uwagę 
chorego, a nawet odmówić mu udzielenia1 porady. 4}* Usjanawia 
się taksa minimalna. W  raźi,e przyjęcia jej przez Stowarzyszenie 
wszyscy Stowarzyszeni obowiązani są stęsować się do niej i nie I 
udzielać porad za cenę niższą! od taksy. W  przypadkach SśJą- 
tkowych, g d y  chory p r z e d  p o r a d ą  uprzedzi lekarza o swej | 
niezamożności^ lekarz ma prawo przyjąć honoraiymm niższe, za- 
z-nacz#jąc, iż czyni to wyjątko«k>. 5 ) 'Lekarz  nie jest oboJriązany 
do większej filantropii, niż inni członkowie społeczeństwa; nikt 
więc nie ma prawaElądać od lekarza, aby był filantropem; do­
browolnie n a to m iS t  ma lekarz prawo leczyć'Węzpłatnie, kogo 
uważa za stosowne, zwracając jednak uwagę, by, lecząc bezpłat­
nie osoby zamożne, np. krewngoh i znajomych, nie czynił upzczer- 
bku takiem postępowaniem innym lekarzom. 6) Po rozpatrzeniu 
taksw z r. 1846 Wydział doszedł do wniosku, że od czasu jej 
lichwalenia środki żywności podniosły się 6 -krotnie, w tyfn zatem 
stosunku należałoby podnieść wynagrodzenie lekarza; uwzględ­
niając jednak  obecne stosunki społeczne i licząc się z utartymi 
zwyczajami, Wydział nie może podni® ć takfflj do sprawiedliwej 
wysokości i proponuje znacznie niższą. Taksa jest minimalna; 
uprzedziwszy, lekarz ma prawo żądać wynagrodzenia wyższego. 
Taksa lub wyjątki z niej powinny byćkumieszczoffi: w poczekalni 
i gabinecie lekŚjłjJ w miejscu widócznem. ile IfSayrz żąda 
wyższegOi 'wynagrodzenia, powinien wywiesić w pp^zekalni i ga­
binecie stosowne zawiadomienie.

Z kolei przystąpiono do rozpatrzenia-wypracowanej taksy 
minimalnej dla lekarzjfrterapeutów i uchwalono następujące wnio­
ski (na posiłdzeniu d. 20 lutego): 1) Za poradę w mieszkaniu

J^Itarza, za pierwszą najmniej rb. 2, za następne rb. 1. ^  Za
pierwszą wizytę w obrębie Warszawy \V dzięń (od 8rfr. do 8 w.) 
najmniej rb. 3, za następną najmniej rb. 2; za ro jn ikam i w od­
ległości 2 wiorst i na Pradze taksa pod\H jna. 3) Za wezwanie 
w nocy (od 8 w. do 8 r.) taksa podwójna. 4j"-Za leczenie je ­
dnocześnie kilku chorych w jednem mieszkaniu, wynagrodzenie 
od każdego chop&gm oddzielnie, a mianowicie jak za poradę 
w mieszkaniu lókarza. 5) Za dyzfjr u clitłrero w ciągu dnia naj­
mniej 50 rb., w ciągu nocy najmniej 50 'rubli. 6) Za konsultacyę 
najmniej rb. 6 dla każdegjp lekarza, za konsultacyę w nocy naj­
mniej rb. 10  dla każdego lekarza. J b / a  informaeyę udzieloną 
przez telefon rb. 1. 8) ' Za przyjmowanie chorych we wszelkich 
ambulatoryach, nie wyłączając filantropijnych, po rb. 3 za g o ­
dzinę; za miastem dolicza się koszt przejazdu. Tajfea za zabiegi,

ekspertyzy, asystowanie przy opeęacyi, rozpatrzona będzie na po ­
siedzeniu następnem.

Dnia 21 lutego odbyła się w Stowarzyszeniu druga kon- 
fereneya w sprawne popierania krajowych wyrobów farmaceu­
tycznych opatrunków, narzędzi i t d. Dr J. J a w c f r a k i ,  który 
na poprzedniej konferencyi wystąpił z wnioskiem utworzenia 

."Stałej Komisyi przemysłowo-lekarskiej oraz wejścia w umowę 
z jedną z .istniejących praacjwni rozbi®regwch w Warszawie, 
w dalszym cijjgu rozwijał swój projekt, głit? chęć odwetu wobec 
Prus ma być mysią przewodnią Komisyi, lecz obowiązek popie­
rania krajowej wytwórczości. Na podstawie wykazów Komisyi 
przemysłowo-lekarskiej Tow. lek. LubełskiegoĄpor. artykuł dra
S. Rudzkiego* w Nr. 7 >PKegIądu lek.«) oraz własnych materya- 
lów doszedł Dr J. do wjBŁku, że 1$ więksfość cen przetw^ró>w 
farmaceutreznych ffancu.sk ich i t. d. jest niższa od cen niemie­
ckich albo jest im równa; 2 ) już ©becnie bez strat materyalnych 
dla spożywców polskich możemy obyć się bez przetworów nie­
mieckich; 3) w dziale cruda  mamy własne fabryki, 4) w dziale 
pura  (do użytku wewnętrznego) mamwj już niektóre przetwory 
własne. Dla zastąpienia przetworów niekniecjkich francuskimiffim 
gielsldmi itd., trzeba postarać się, aby fabryki nie niemieckie 
miały u nas swych przedstawicieli; na receptach oznaczać firmy 
polskie, francuskie itd., i zapewnić poparcie wytwórcom polskim 
aby-.wyrabiali więcej przetworów farmaceutycznych do użytku 
wewnętrznego. Najważriiejszełtrudn&sci są natury pieniężnej. Do­
godny kredyt dla hurtownika, korzystne taryfy, mają znac/enie 
rozstrzygające. Ęabryikj francuskie, angielskie i t. d. albo wcale 
nie dajĄi kredytu, albo krótkoterminowy, a <*g główne, wcale nie 
mają u nas Ątapich przedstawicieli, lednakże pod wpływem roz­
poczętej akcyi nadchodzą do W arszawy już d;ziś niektóre prze­
twory nie-niemiećkie (morfina, kodeina, dioninaJlheroina, kokaina, 
ezeryna, błękit m ę tj l  enpwy, przetwory jojcowe). Posiłkując się 
materyałami, ot r zymanymi  od Dra B. Korolewicza z Krakowa, 
przedstawi! wreszcie rpowca projekt statutu stałej Komisyi prze­
mysłowo-lekarskiej przy Stowarzyszeniu lek. poi. w Warszawie. 
Następnie Dr A. M a n d u k  w obszernem przemówieniu, opie­
rając się na dokładnej znajomości rzeczy, rozwiał panujące* u nas 
przekonanie o potędze przemysłu chemicznego w Niemczech, 
oiiaz o wszechwładztwie rynku niemieckiego. Lłstatnie bilanse 
handlowe niemieckie dotepdzą, że Niemcy importują--do swego 
kraju wiake „takich przetworów, kfóre do naś  wyłącznie od nich 
bywają sprowadzane. Komisya przemysłowo-lekaf.ską, p.o,winna 
prócz lekarzy, składać się również z chemików' oraz farm aceu­
tów. Rozbiory, powinna Komisya powie.r*&,ć pracowniom anali­
tycznym, oraz .farmakologicznym, nie ograniczając sig bynajmniej 
da^praąowni warszawskich (pracownie Uniwersytetów galicyj­
skich); nadto powinna rozciągnąć stały natj^ór nad przetworami 
leczniczymi. Po pifcemówieniarh Dra D u n i n a  oraz B. S a w i e -  
Gj ieg' o postanowiono wnioski przedyskutować po rozpatrzeniu 
innych działów przenSysłu 1'gkarskiego (narzędzia i t. d.). fy. K

Z ad m iu istracyi zn aczk ów  recepto wych.
Sprzedano znaczków: po 4 h p(p 1 h
Od r. 1904 do 31. I. 1908 ............................  389,&37 164,270
W  lutym 1908 ............................................ 3,287______ 8,300

razem ~ 393,124" 172,570
Zydłozmęz, administrator

Lekarz w W yd zia le  k rajow ym  g a lic y jsk im .  »Głos le­
karzy* (Nr. 5) dourćsi, że jednym  z członków Wydziału krajo- 
weg'0 ma być w nowym Sejmie wybrany poseł Dr $  e r  n a d  z i- 
k o w s k i .  W iarygodhą tę wiadftjttosói powitają lekara&<z zado­
woleniem, w ten bo\y(em sposób cały zakres spraw sanitarnych 
kraju przejdzie W Wydziale krajowym nareszcie we właściwe 
ręce, a przytem i sprawy zawódpwe lekarzy zyhkają naturalnego 
ich przedstawiciela. R.

W yb ory  do Sejmu g a l ic y jsk ie g o  wydały dotychczas 
wynik, Który nalepy nazwać korzystnym dla toku spraw sani­
tarnych w kraju. Z dotychczasowych pośłów lekarzy wybrani 
zostali ponownie: Dr Jan Bednarski i De*sfanisław Jabłoński. 
Nanowo wybrany został posłujący w dawniejszych kadęncyach 
Dr BernadzikoNski, a wybór Dr Kurowca i Dr Franciszka S o b o ­
lewskiego st. lekarza powiatowego z Sambora, sprawił, że liczba le­
karzy W Sejmie zwiększa sięjuż o dwóch pomimo cofnięcia k an ­
dydatury przez Dra Wułdta. Zainteresbwanie się *łńkarzy lwow­
skich i krakowskich wyporami sejmowymi ze stanowiska spo- 
łeczno-higieniczneg© i ^awćsdoiwgo, ni£ oddziałało wpraSlydzie 
tym razem wprosrana wybory; niemniej jednak ono prawdopo­
dobnie sprawiło, sprawy sanitarne kraju, dotąd w programach 
przedwyborczych pomijane milczeniem, tym razem tu i owdzie,
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zwłaszcza we Lwowie i w Krakowi®, poruszono. Podnieść nałeży 
stanowisko, zajęte w tej sprawie przez posłów m. Krakowa pp.
J. Federowicza i E. Banaiowskiego. Pierwszy z nich, członek sej­
mowej komisyi sanitarnej w ostatniej kadencyi, nadmienił, że 
>szpitalnictwo knąjćjwe nie we wsz-ystkiem czyni zadość słusznym 
postulatom społeczeństwa, co przypisać należy w pierwszym 
rzędzie finansowym stosunkom gospodarstwa krajowego,— obok 
tego jedfiak nie dośćyenergicznej, akcyi ze»^tronv komisyi sani­
tarnej* (sejmowej). Drugi zaś, stawiając w szeregu postulatów 
zdrowie ludności na piarwszem miejscu, pcwiadział, co na­
stępuje: »W naszym kraju cntej zasadniczej podstawie rozwoju 
spolec^gńS-tw. niestety mało się myśli, a starania Sejmu na tem 
polu nie tworzą systematycznej caldSci, ani też nie obejmują 
wszystkich potrzeb i zaniedbań. Służba zdrowia gminna i okrę­
gow a w wysokim s to p n iu  ryedostateczna, higiena miast i wsi, 
higiena szkolna znajdują się w zupołnem zaniedbaniu, opieka nad 
ubogimi dziećmi i staijSuni pozostawioną w zupełności pławie 
dobroczynności publicznej, szpitalnict($# ąafdne braków i t. d. 
sprawiają, ż ę  kraj nasz Wykazuje ztr£^zną śmiertelnośliwogóle, 
a w- szczególności śmiertelność wysoką u dzieci, że w kraju za­
gnieździły sie| przeróżne choroby zakaźne, które ludność naszą 
rokrocznie nawiedzają, że ludność jood względem fizycznym pod­
upada, że jednem słowem kapitał najwięSszy, jakim naród roz­
porządzać powinien, tj. zdrowie publiczne, przedstawia się w po­
równaniu z innymi krajami nierównie gorzej, niżby można przy­
puszczać. 1 diateg ‘6 zdrowiem publicznem nalęży co rychlej sy­
stematycznie się- zająć, trzeba koniecznie i co rychlej poprawić 
stpsunt i higieniczne wsi i miast, trzeba podnieśf. warunki czy- 
std5qi i t. d. Nie ulega wątpli .rńści, żeten*eały dział gosjuodarki 
krajowej wymaga wielkich nakładów, k tórć  z normalnych budże­
tów nie są do npokrycia. Mimo to musi się zrtaleść środki do 
ujęcia i podniesienia zdrowia jjubliczaego, bo to pierwszy wa- I 
runek naszego powodzfenia, naszej sprawności narodowej, bo to 
wydatek, który (lichwiarskie powiedziałbym,uodrzuci korzyści. Ry­
łoby wre'Śzcie wsjsazanęjt’ aby wobąe wielkiej doniosł».ści spraw 
sanitarnych, Itlfe ważnych dla dobrobytu i kultury naszego krajJJ, 
w Wydziale krajowym sprawy' ife spoczyrwały w rękach zawodo­
wych. Wymagają one w dzisiejszym stanie zawodowej wiedzy 
i nie mogą być traktowane sposofefem czysto administracyjnym*.

1
l?śta\va o zabezpieczeniu  urzędn ik ów  pryw atnych

uznana z i ^ t a k o ó ż w l t n ą  dla pewnej ozfści lekarzy, a zwła­
szcza dla lekarzy gminnych i okręgowych, ponieważ zmusi ona 
gminy i kraj do zabezpieczenia lekarzy w ramach owej usta­
w y ,® ™  do wydania osobnyęji norm pensyjnych dla lekarzy. 
Atoli w r.' z. odezwały się (śpóżnione, jak zwykłej protesty' prze­
ciw zaSrjsowaniu ustawy do lekarzy Kas chorych, cob.y być 
miało dla tVch lekarz! niekŚYzystne. Dr Mikołajski, rozpatrując 
sprawę tę  w »Glosie lekarzy«’ (Nr. 5), dochodzi do wniosku, że 
protesjFyt^Ą *u gł&wnie zalluty, podnossdne przez Dra Picka, 
prezesa kraj. związkit lekarzy niemieckich w Czechach, pozba­
wiane są słusznej poffltawy i żef niema potrzeby, aby Kby lekar­
skie zmieniały sWe stanowisko przychylne, zajęte przed rokpęm 
wobec- projektu ustawy o ubezpieczaniu urzędników prywatnych.

' R.
P i z y  zw alczan iu  partactwa le k a r sk ie g o  powoływać 

się, należy według »Głosu lekarzy-* (Nr 5), donosząc władzom 
politycznym i o partaeaach, nie 1 Wykonujących partactwa w spo­
sób dowodnie zarobkowy* na rozporządzenie ‘ministeryalne z 30 
wnnSjŁia 1 S§A, nakazujądł i za takite (niezarobfcowe) partactwo 
stosować surowe -‘icary administracyjne. W  tymże numerze po­
daje »G!os lekarzy* kzareg rozporztfetzeń, cłotyadfcych partactwa 
peęew dgłaszanie metod i środków leczniczych w dziennikach.
Z nich zwłaszPżą godne zapamiętania jest rozporządzenie mi- 
niśt. spraw z 6 . XI. 1902. L. 26.284. W ynika z niego,*że
w. podobnych przypadkaęh zwracały nadprokurakorye państwa 
uwagę odpowiednich czasopism, że dalsze ogłaszanie imseratów, 
popierających pkrtaętwo lecznicze, rjj^Siałoby za sobą pociągnąć 
represye prawno-prasowe lub ukaranie w drodze sądowej i że 
takie przestrogi1 nadprokuratoryi były skutępzne. Ministerstwo 
poleca organom sanitarnym, by w przyszłości zwracały ustawi­
cznie uwagę ną, partackie ogłe,sgenia i zachwalania w pismach 
i przesyłały takie pnfbiikacye do Namiestnictwa, które porozu­
mie się z ną^p rS rm a to ryą  co Iłg dalszego postępowania w da­
nej sprawie. R.

Liczba lekarzy  w A ustry i podniosła się w roku .190?/ 
o 0 89°/0; w roku 19l|6; wynosiła 11.96%5»m | 1907<'iL3.041. W Au- 
atryi dolnej jest 3.(542*lekarzy, w górnej 4€t8j| w Salzburgu 140, 
Śiyryi 698, Karyntyi 150,- Krainie 111, w TyroLu^ólS, Galicyi

1472, w Czechach 2^08; na Morawie 973, Śląskt#264, w Dalmacyi 
139, Bukowinie 155, w Bośnii i Hercogowinie 108, Pobużfeżach 379.

K.
Kiła w H iszpanii .  V 3 Madrycie w r. 1902 z zapi­

sanych prostytutek (1: 346 mieszkańcÓAO każda była średnio 
dwa razy leczona, z l tegp  “Sfi0/o z powodu Kiły. Wogóle kiła 
w Hiszpanii silnie grasuje: i tak w latach 1891 — 1900 umarło 
na nią 944 osób w snBiym Madrycie, a w latach 190Q—1903 na 
prowincyi w głćwmWh miastach 12081 osób. A'.

Stan epidemii w Galicyi. W  czasie dd 16. do 29. 11. 1908 
doniesiono o 74 nowych przypadkach d u r u  p l a m i s t e g o  w 17 
gminach, a mianowicie: pow. Brzeżany filtpzOWa 1, tSioroścjec
1), Gródek jagiell. (Uhęjfeę niezabitowśkie 10), j ą w o iH W f a w a -  
dów 1, łPIrus*zowice 8 g Kanńonlćfió(Witk.6w ,nowy*2), Lisko (Luh 
8, Zubraeze l), Mościśfta (Popaść 6 ), L ^ ó w  (Hermanów 7), Pod­
li aj (Newcftiółka 2), Przemyślany (Zantoście 31), Pfzewafck 
(Przewjesk l) , iR aw a (Ukcko^eredkiew icz 2 , W erh ra ta  ®  Skałat 
(Połupanówka 4), Tłumacz (Jezierzany 5), o 4 przypadkach osfgy 
w Miękini pow. Chrzanów i o 10 przypadkach i i a g r a i n n e j f l  
z a p a i c n ijii o p o n  m ó z g  o w o - r d z e n  i o w y c h w Targpwiskn 
pow. Bochnia. 2.

Z rucliu ludności w K rakow ie .  Od 16 do 29. 11. 19(jjj3 
urodziłt)|si(^dzieci żywo 1244n>ężywo .10;. umarło osób 117 (w tem 
obcych 47), ż nich z gruźlicy 33 (13), zapalenia płuc 12 (4), pło­
nicy 3 (2), duru brzusznego 1 (1). •> 45)

Choroby za k a źn e  w K rakow ie .  Od 16. d o 419. II. .tjd&S 
doniesiono o przypadkach: błonicy 4 f  — (w tem obcych a l f  — ), 
ospy 4, płonicy *  f  3 (.1 j  2), duru brzusznego 2 j  1 (— Ijj* (1).

E>r *tSth.
Choroby zak aźn e  we Lw ow ie.  Od 16. do KJ9. II. 1908 

^gfezono  przypadków: błonicyę6  f  1 , (w tom obcych 2 f  — ), 
krztuśca 14 (2), p ł o n i ^  39 f  3-‘ (3 f  — ), odry 20 f  1 (1 f  — ), 
duru brzusznego 4 3̂>f, gorączki połogowej X j  1. D r Mkg.

Stan chorób za k aźn ych  w pow. p rzem ysk im : z d. l52.
1. l t f i**  blokica 1 gmina 1 przyp., krztusiec 4 gm. 37 p., odra 
1 gm. 37 p., płonica b . gm KTGr,' du r  brzuszny 3 gm. 1.3. p.

D r K.
D ur osu tk ow y w W a rsza tr ie  pojawił się podobno w szpi­

talu Dzieciątka Jezus, gdzie zachorować miał jeden lekarz i kil­
koro zakonnic i służby. A‘.

śm ier te ln o ść  w Łodzi jest według danych, zebranych
przez Dra St. B a r t o s z e w i c z a ,  prawie o 5Oo,0 większa, niż was 
I^wg&iev W styczniu (s t . l t? )  zmarłe 1049 osób, z nich z ospy 
163, z duru brzusznego 23, błonicy 12, odry 15. Miejski zak|ad 
dezynfekcyjny odkaził w r. 1907 bezpłatnie 1840 mieszkań ko­
sztem 1.313 rb.

Wiadomości bieżące.

K ra k ó w .  W  d. 3§. Ii. 1908 odbył się uroczysty obchód, 
urządzony ku czci Prof. M. L̂. J a k u b  o w jA & e g o  pi;afeS uczniów 
jego i młodzież akademicką. Z okazyi obchodu wysredł prScz 
»Przeglądu lekarskiego*, pafewięcony Jubilatowi zeszyt »Tygod- 
nika leK.« zawierający prace Prof. Raczyńskiego, Dra Brudziń­
skiego, PnSgulsl-yego i Meis'ąłsa (»Gazeta lekwska^ wydała już 
dawniej numer z fżYcioiiyąęm Prof. Jakubowskiego).

W zielenią i kwiatami "ozdobionej sali wykładowej szpi­
tala Iw. Ludwika zgromadziła się tłumnie Młodzież akademicka. 
Na obchód przybył Wydział lekarski z dzieljafltm, radcą dworu 
Prof. Wicherkiewięztem na czele, wszyscy lekarze szpitala i liczni 
lekarze z Krakowa i z prowincyi, byli uczniowie Jubilata.

Pierwszy przemówił do JubilataD r Jóż tf  B r u d z  i ń ski ,  lekarz 
nacat-lny szpitala dla dzieci w Ł<pdzi, zkzęaczając, że hołd Ju­
bilatowi składa i Warszawa. »1 ona, ta męczeńska, a droga ąto- 
lica nasza* — mówił Dr Brudziii^ki — »odzywa się do Ciebie 

jfiu tym uroczystym dniu dla stwierdzenia, że cz&ść Ci oddawa 
nietylko jędna dzielnica Polski; że przedostały się tak hojnie 
yzwcane przez Citebie ziarnćtmauki i poza kordon, bo* duch pol­
ski wieje erdzie chce, choć mu to zakazano*. Mówca wyraził Ju­
bilatowi hołd imieniem lekarzy-pedyałrów z Warszawy i z •K.iolz'': 
zgrupowanych koło szpitąla dla dzieci na Aleksandryt, Domu wy­
chowawczego im. Beaudouina, szpitala izraelickięgio dla dzieci 
im. Bersonów i Baumanów, instytutu higieny dziecięcej im. Len- 
vala, lecznic dr. Bączkiewieza, Gaw7rońskiego, Roszkowskiego



> szpitala dla dzieci im. Anny-Maryi. »Wielu z nas «— podnosił 
mów ca,— »czerpało u Ciebie wiedzę i powróciliśmy w domowe 
progi niby heroldowie Twych zasług, jako pierwszego pilskiego 
profesora padyatryiy starając*,się dać chlubne . świadectwo pol­
skiej szkol©.gąciyatisypzne], ptteJgCiebi(^yŁvfl|flfonej i ^ T raj^ę SG 
stosować w prowadzeniu szpitali dziecięcych system tali umie­
jętny pod względem gospodarczym i leczniczym, do jakiego 
przywykliśmy w Twoim, szpitalu* Zaznaczając, f.e -brak wyższej 
uczelni polskiej w Warszawie i rozproszona prroz to w łjjróle- 
stwie praca na polu pedyatryi nie d c ^ L la ją  zdobyć się »na tak 
świetnie, a stale podsycany znicz«, jakim była klinika lyrąkow- 
ska, stwierdza mówca, że lekarze-pedyatrzy w Królestwie z tem 
w-iększem umiłowaniem śledzili działalność kliniki kr(ajtpwskiej, 
a z uczuciem wdzięczności przekonali się, że i Jubilat baczną 
zwracał uWagę n i  rozwój pedyatryi W Polsce, czemu dał wyraz 
w swym »Zarys'e ..postępu pedyatryi w Polsce w XIX stuleciu*, 
uwzględniając wszystkie instytucye pedyatryczne polskie. »Mo- 
żemy Cię więc słusznie czcić* — kończył mówca, węęczając 
Jubilatowi dyplom członka honorowego Towarzystwa lekarskiego 
w Łodzi i oznajmiając o mianowaniu Jubilatki członkiem hono­
rowym warszawskiego Towarzęi!§|wa lekarskiego, — »Jako Ne­
stora pedyatrów polskich, takim już na kartach literatury pe- 
dyatryczftej pozostaniesz i przed takim lekarze z Krplejtwa 
w głębokim hołdzie skłaniają głowę«.

Imieniem lekarzy lwowskich przemówił Prof. Dr R a c z y ń ­
ski ,  dyrektor  kliniki pedyatrycznej ze Lwowa, podnosząc, g j i 
uczniowie Jubilata, pracujący we Lwowie, starają się Jego śla­
dem pnzyczynić się do rozwoju nauki o chorobach dzieci, 
a młoda klinika lwowska pragnie p ó j ś c i a  wgoręm tradycyi kli­
niki Jubilata. W  dowód tego uczniowie Jubilata skradają Mu 
w hołdzie świąia.ceny zeszyt »Tjgodnika lekarsbiego«, zawde- 
rający prace z zakresu pedyatryi.

Prof. L e w k o w i c z ,  dyrektor kliniki krakcfyskiej, składaj,ąc 
Jubilatowi poświęcony Mu zeszyt »Przeglądu lekarskiego*, prze­
mawiał od dawniejszych uczniów Jego. (M y już inni mówcy 
podnieśli zasługi Jubilata około stworzenia pierwszej szkoły pe­
dyatrycznej polskiej, a przy wrSjjzeniu medalu, wybitego na cześć 
Prof. jakubowskiego przez Wydział lekarski, złożono hołd zasłu­
gom Prof. Jakubowskiego, poleconym przez założenie szpitala 
i kolonii leczniczej dla dzieci, — przeto mówca pBignie być 
wyrazem uczuć tej licznej rzeszy uczniów, którzy przez lat czter­
dzieści kilka czerpali w klinice i szpitalu krakowskim pod prze­
wodnictwem Jubilata wiedzę i doświadczenie lekarskie, a któ­
rych następnie los rozprószył po całym kraju, a niekiedy zapę­
dzał w dalefcie okolice świata. »Wszędzie ponieśli oni ze sobą 
żyVe współczucie dla naszych najmłodfgych pacyeiutów, a zara­
zem głęboką wiedzę, uzbrajającą ich w .środki do kojenia tych 
cierpień*-. Ppzedewszystkiem j.ednak pragnie mówca wyrazić'Ju- 
bilatowi wdzięczność ściślejszego grona uczniów i współpracow­
ników. »Nieskazitelnaśq Twego charakteru * -tt- kończył mówca, — 
♦górujące nad innemi pobudkam i jjpczucte sprawiedliweiśsiii 
i uznanie d laliażdej uczciwej zasługi stwarzały w Twych zakła­
dach zdrową i każdej rzetelnej pracy sprzyjającą atmosferę. Twoje 
zamiłowanie przedmiotu, Twój udział w badaniach rlahkowych, 
a przedewszystkiem Twoja rado^jj-, jaką okazywałeś z l w i e g o  
przez prac#Ąvnj]?q\v Ciągniętego wyniku, Tyły dla pracujących 
najlepszą .podnietą  Ho dalszych usiłowań*.

lmiśniem ostatniego, najmłodszego pokolenia słuchaczy 
Prof. Jakubowskiego przemówił student medycynyp. Ry c h l i ń s k i ,  
w gorąpyph słcrwaeh podmfezac serdeczne węzły, jakie zavw;ze 
łączyły Jubilata z młodzieżą; t | j w  młodzież postanowiła rjezcić 
Jubilata (rablicćtapamiątkową, wmurowaną w tej sali wykładowej, 
w której przez pół wieku panowała między młodzife^ą, a jej uko­
chanym Nauczycielem niezainącooa nigdy harmonia. Zarazem 
"ŁaMNj mówca Jubilatowi a d r e s lB y k o m n y  artystycznie według 
projektu artysty majarza p. Bacowskiego, okryty kilkuset pcfd- 
pisami.

W końcu przemówił CzciR)dny Jubilat w następujące sdowa:
♦ Szanowni Panowioł Gdy przyciśnięty podeszłym wiekiem 

■cąulęm^ię sp o wistowanym do ustąpienia z zaszczytnego'Stano­
wiska Profesora Uniwersytetu, spotykam się zdfcwsĄrstkich strok t 
z .objawami uznania, otrzymuję liczne pamiątkowe dany, zlewają 
się na mnie odznaczenia honorowe i dostojeństwa.

Lecz c0ok  wszystkich odznaczeń, dla»sarca najmilszą i naj­
sympatyczniejszą jest ofeeena uroczysta chwila, gdy cftftfczorry. 
gronem dawniejszych i ostatnich uczniów rrfoich obok gorących 
1 szczerych wynurzeń pożegnalnych, odbieram od nich pamiąt­
kowe dary.

Zwracam się najpierw do W as Starszych Panowie, którzy
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w dawniejszych latach obok mnie na tutejszej klinice pedyatry­
cznej poświęcaliście się pracy zawodowej i naukowym badaniom
0 ile na to pozwalały środki. Dzisiaj jedni spelniąaie AŁŻinni- 
ctwo w dziedzinie nauki o chorobach dzieci, jako Bgpfesorowi^ 
lub Naczelnicy szpitali dziecięcych, drudzy jako jleęĄęze p rak ty ­
kujący cięUzycie sję rozległem zaufaniem rodziców, powierzających 
Waiaej pieczy najdroHze Lg-arbw, bo zdrowie i życie swych 
dzieci. ,Umiem to ocenić należycie, iż n ie ia t \S  było’ oderwać 
się W am  od Codziennych ojsowiązkowych zajęć, a jedpak zdoła­
liście p o jo n a ć  trudności, byĄc.,dniu d z i k i e j p r z y b y ć  tutaj, 
a b /  uścisnąć rękę starego ppof^sora i wręczyń mu w upominku 
ostatnię> p w o c l  Waszej pracyr naukow y, umieszczone w dwu, 
w kraju naszym wychodzących czasopismach lekarskich Śliskich. 
Ze .wzrfls&eniem i uczuciem wdzięcznBci wySnphałem przemó­
wienia k aeg i ,  przybywającego z Królestwa Pdfckiego, który skła­
dając mi życzenia w imieniu Towarzystwa icleBskiego warszaw­
skiego i łódzkiego, zawiadgmił mnie zarazem o zaszczęllnem 
nadaniu mi dyplomu honorowego tych Towarzystw. Otrzymując 
ten zaszczyt, poczuwam ą ę  nietylko do oRowiążku osobistego 
podziękowania, jako obdarzony, ale i ió w n o c S n ie ,  jallo członek 
tuteifuregó Wydziału lekarskiego przez lat czterdzieści, z naci­
skiem zaznaczam, iż WcJledzy warszawffiy i ź^rgfestW a Polskiego 
zawsz#, zajmowali się żywo sprawami naszego Wydziału lekar­
skiego! przy każdej ftabsobności skHdali dowody przywiązania 
do tej Almae Alatris, w której murach dzisiaj kształcą się liczne 
zastępy młodzieży zakordonowej.

W am ukochani Panowie, z którymi w ostatnich latach sty­
kałem się jako nauczyciel, dziękuję za “ operne życzenia i za tę 
tablicę pamiątkową, umieszczoną w sali, w której spędziłem naj­
piękniejsze lata mojego *zycia, z" fc to ł^w iążą  się wspomnienia 
przeżytych dni, ziszczonych nadziei, a niekiedy i doznanych za­
wodów. Ze tablica ta  j e #  dla mnie miłą pamiątką, mówić nie 
potrzebuję. Dla mnie ona dziś pamiąjrttj. dla czytelnika
w przeszłości będzie świadectwem, że w nS3|yeh czasa®  na polu 
pracy n au k o w e j  panowała jedność i zgóda między gen&racyą, 
sthrszą i młodszą, między nfiHańącymi i uczącą się młodzwegk, 
a z umieszczonych dat dowie się, że przy wytrwałej pracy-w za­
jemny Szacunek i m iłośij nie były przebijające i chwilowe, lecz 
odnawiając się z roku na rok, utrzymywały się przez całe dzie- 
sią&i. lat. Zaznaczyć | u  muszę, że oznaki uznania ze strony uczą­
cej się młodzieży w wielu zakładach naszego Uniwer­
sytetu i poza Uniwersytetem. M?odaj tych oznak pamiątkowych 
był© jak najwięcej! Będą one świadectwem dla następnych po ­
koleń i dla postronnych, że w'-ciężkich czasach, jakieśmy prze­
żywali, nię opuszczaliśmy rąk, lecz rzetelną, wytrwałą pracą 
składaliśmy dowody naszych sił żywotnych, sWadaliśmy dowody, 
że żyjemy i żyć chcemy!

Żegnając się z Panami, nie mam zamiaru ani zapuszczać 
się we j^spomnienia przeszłości, ani stawiać niepewnych p rogra­
mów na przyszłość, które ze względu na wiek mój podeszły nie 
mogą sięgać zbyt daleko. W ogólności tylko hadmienić muszę, 
że gdy przed czterdziestu kilku laty oddałem się nauce o cho­
robach dzieci czułem-,się Odosobnionym i niepewne stawiając 
kro,k-i, natr'afl!rjąc na prżt&zkodj^!- nosiłern sk; nawet z myślą prze­
niesienia ■ się na inne pole działania, mające już podówczas utartó
1 wskazane szlaki. I dziwić się temu nie było można, zważywszy, 
że w owym czasie nauka o chorobach dziaci nie tylko u nay, 
ale na wszystkich uniwersytetach europejskich nie była prz&z 
władze naukowe dostatecznie popierana. Również i ówezesne 
społeczeństwo (z małymi tylko wyjątkami) nie odczuwalni po ­
trzeby niesienia pomocy dzieciom ubogim, gdyćhodziło  o ra to­
wanie ich zdrowia ipyc ia .  Przylgnąwszy do w y b r a n e k  przed­
miotu — pomimo tak niekorzystnych warunków, stwierdziłem 
wkrótce* e wielką radością, że aczkółwiak povk»li,«lebz4>tQpniowo 
nauka o chorobach dzieci)1 zdobywa sobie odpowiednie stanowi 
sko w f l S r a m i e  nauk lekarskich, żen»na uniwersytetach pttow- 
stają jedna rfa. drugą osobrfo kliniki i katedry chorób dziecię­
cych. (RóLmież i w społeczeństwie budzi się coraz większe po ­
czucie obowic-Sfcu zajmo.taniajffię sprawami, dotyczącfcmi zdrowia 
i-życia dziecka. 'Dziś przy roztrząsaniu i rozwiązywaniu zagad­
nień fąBołecznychfcprawy, odnokzące się do pie lęgnowania#ży- 
wienia, utrzymywania zdrowia i życia dziecka wysuwają się na 
plan pierwszy i ze Wszystkich stron słyszymy hasło: ♦Wiek*XX.Ji 
to wiek dziecka«.

BiJŚphodząc obecnie z pgila czynnego życia, widzę przed sobą 
horyzont jasny w tej dziedzinie,' ktiirćj poświęciłem me żyd ie. 
Ustępuję z pełnem przekonfeliiein, żę aafciady, do których pow­
stania i r#»woju przy®vnijem się, nie upadną, ani nie będą 
skazane na marną egz^jyincyę, lecz pod opieką moięh następ­
ców rozwijać się będą nadal dla postępu nauki i dobra ludzkości-*.
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— Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło w d. 4. IU 
b. r. posiedzenie, na k tórem Dr M o r a w s k i  przedstawiał okaz 
thortićtfguslros d/lisis p a rtia lis  cum ecłopia cordis, a Dr S c h l a n k  
prepara t obumarłego- śródścieiinego mięśniaka macicy. W  dy­
skusyi przemawiał Doc. Gliński. Następnie odbył się zapowie­
dziany wykład Prof. P i l t z a .

— Izba lekarska zachodnid-galicyjska odbyła w miesiącu 
lutym 190B dwa posiedzenia. W  dniu 1S. II. na posiedzeniu 
administracyjnem przyjęła Izba sprawozdanie skarbnika Doc Ró-i, 
żelSfciego za rok 1907, tudzitfe-budżet na rok 190S, uchwaliła za­
pomogi dla wdowy po lekarzu L. koron i Ch. Z. 100 kor.
Ze względu na zaszły fakt przeniesienia jednego z lekarzy okrę­
gowych w drodze dyscyplinarnej przez Wydział krajowy, a która 
to kara nie jest przewidziana w ustawie, uchwalił Wydział IzbySj 
zwrócić się do Wydziału krajoweso odpowieclniem przedsta­
w ien iem .— Na posiedzeniu Wydziału Izby w dniu 28. II. zała­
twiono cały szereg*.drobnych spraw, ustalono dzień posiedzenia 
pełnej Izby, tudzież porządek dzienny tegoż posiedzenia.

— W  szpitalu 023- Bonifratrów leczono w r. 1907 DItłO 
chorych przez 26.473 dni l e c e n ia ;  w ambulatoryacb prżkję |p  

r>3.0Óęi’ osób. Na nowym budynku szpitalnym ciąży dług 8ą,()00 
koron, bardzo utrudniający gospodarkę, tak że roczny deficyt 
szpitala dobiegł 10-000 koron. Z tego powodu odwołuje się kon­
went Bonifratrów do ofiarności publicznej; gdyby ona zawiodflU 
zagrażałoby szpitalowi podobno c i s o w e  zwinięcie oddziału chi­
rurgicznego. Obecnie zaś od f  111. zwinięto z b raku fundudSew 
oddział chorób skórnych, pozostawiając tylko ambulatoryum.

— jak słychaę, prymaryuźzem oddziału chirurgicznego 
sżtiitala św. Łazarza mianom®ny został Doc. Dr Maksymilian 
R u t k o4w (s k i.

— Komitet budowy pomnika H enryka Jordana powierzył 
ustalenie pomysłu pomnK a, Rtęry stanie w parku Jordana, pp.
J. Fałatowi, dyrektorowi Akademii sztuk pięknych i radcy bud. 
Stryjeńskiemu. Na pomnik zbierane będą składki.

— Do konkursu na posadę fizyka miejskiego stanęli do
25. II., według dzienników, lekarze powiatowi Dr Karpiński 
z Podgórza, Dr Kownacki z Wieliczki, D r Opieński z zMłkwi, 
oraz Dr Bernaciński,  Dr Flis, Dr Schaitter i Dr Zopoth z Krakowa.

— 1. Zjazd sprawie ochrony dzieci, odbyty w marcu r. z. 
w Wiedniu, wybrał stały komitet -cęntraltfy,C który postarał się
0 utworzenie {kpmitetów w poszczególnych krajach koronnych. 
Sekcya krakowska komitetu galicyjskiego, do którego zaproszono 
grono lekarzy-pedyatrów, odbyła w d. 27. II. pod przewodnic­
twem J. E. Hausnera-f .prezydenta kraj. sądu wyż5z-ego, posiedze­
nie organizacyjne. Na posiedzeniu.tem podzielił się komitet k ra­
kowski na 3 sekeye: prawniczą, pedagogiczną i administracyjną. 
De-^zakresu działania komjsyi pedagogicznej,  do której z leka­
rzy wybrano prof. Dr Lewkowicza, D r Jana Landau, Dr Schaittra
1 Dr Żeleńskiego, należy m. i. higiena szkolna; komisya zaś ad- 
mini^tragyjna, dotaj-tólefs- z lekarzy weszli Dr Kier, D r Kwaśnicki 
i Dr Jan Landau, zajmuje się m. i. sprawą domów podrzutków 
i opieki nad niemowlętami. Nadto wybrano wydział wykonaw­
czy i delegatów' dc* Komitetu centralnego w Wiedniu. Wreszcie 
uchwalił komitat prosić Radę miejską- krakowską, aby zfciinda- 
cyi, którą uchwali dla uczczenia 60-tej reiąSnicy rządów cesarza, 
przeznaczyła odpowiedniki sumę na ut\i%rzenie schroniska dla 
niemowląt.

— Krakowskie ochotnicze Towarzystwd ratunkowe wy­
dało sprawozdanie za ’if  1-907. Przód właściwem sprawozdaniem 
znajdujemy w niem wiadomość o odbyć się mającym w r b.
1 . wszechświatowym zjeździefdla spraw ratownictwa wraz z hi­
storycznym zarysem rozwoju instytucji ratowniczych. Następuje 
potem dokładny obraz zapobiegliwej działalności Wydziału T o ­
warzystwa, który w r z. starał się o zjednanie liczniejszych 
członków (na.*400 zaproszonych zapisało się do Towarzystwa 
t i  I k o  22  osoby!Ą uzyskał zwiększenie subw encji ,  miejskiej 
z lOO0ynaii2OOCVj£f' trzeciego służącego i woźnicę, drug^  miej­
ską flarę ‘koni, oświetlenie elekfryózne stacyi i t. d. i czynił 
usilne starania, by miasto wybudowało osobny budynek dla P o ­
gotowia i by można wprowadzić .stałe dyżury lekarskie -(.koszt 
ich obliczono na 12.120 k. rocznie, z czego Towarzystwo morże 
j e d n a k ' pokryć tylko 1 5000 k.). Ilość wypadków, w kte-rych wzy- 
waho Pogotowie w r. 190.7, dobiegła 4 547, wzrastając w poró­
wnaniu z rojdem poprzednim znacznie, bo o 7/03. Szczegółowa 
statystyka tych wypadkói}' opracowana jest bardzó- starannie; ta 
część sprawozdania, zestawionego wzorowo przez sekretarza, 
p. Czesława J a k u b  o w stel  e g o ,  zasługuje na sźczególne wyrfeż-i 
nienie. DochodyoTowarzystwa w r.«&907 wynosiły '17.467 kor., 
wydatki 13.49.7 k., majątek 85.583 k. Prócz członków założycieli

dobrodziejów i dożywotnich liczyło Towarzystwo c z ł o n k i  zwy­
czajnych tylko 197. — Prezesem na r. b. wybrało Towarzystwo 
ponownie r. dw. Prof. W  i c h eflk  i e w i c z a, wiceprezesem po- 
no\v nie? Bfic. B r a u  n a.

— Dyplom doktorski otrzymali p. Tadeusz R o g a l s k i ,  ro ­
dem z Krakowa i p. Lucya W anda  Anna H e r c  o k ó w  na,  ro­
dem ze Zwierzyńca.

— Dyrektorem szpitala w Jaśle mianoiyanmzostał Dr Józef 
K a d y i.

Lwów. Wydział lekarski mianował docentem pryńvatnym 
historyi medycyny D r med. i fil. Władysława S z u m o w s k i e g o .

— Zarząd miasta postanowił ętworzyć miejską instytucyę 
-Kropli mleka«. Bezpłatne kierownictwo ofiarowali .lekarze, człon­
kowie -Towarzystwa opieki nad dziecinno

— Zarząd miasta zaopatrzył lekarzy miejskich w zapas su­
rowicy przeciwbłoniczej (dostarczanej z zakładu krakowskiego 
gminie za połowę ceny), cęjem bezpłatnego stosowania leczni­
czego i zapobiegawczego u chorych ubogich. W  tęrf sposób speł­
nia Lwów uchwałę X. Zjazdu lek. i przyr. polsk., aby podjęto

zapobiegawcze wstrzykiwania surowicy na szerSzą skalę_kosztem 
funduszów! publicznych, którą to myśl podał pierwszy w r .1906 
DF M i k oł a‘fs k i. Miejski urząd zdrowia otrzymał z k rakow ­
skiego zakładu surowic \V darże zapas innych także suro\vic le­
czniczych do rozporządzenia leTarzy miejskich.

— kraród narad nad tegorocznym budżetem miejskim uchwa­
lono Szereg postulatów, mających doniosłe znaczenie higiein|gzno- 
sanitarn55 I tak zażądała komisya budżetowa od magistratu, by 
jaknajrychlej przedłożył program  i plany budowy szkól, wnioski 
ce do lekarzy i lekarek szkolnych, co do budowy kąpieli szkol­
nych (zarazem ludowkth) i co do apteczek szkolnych, by W oła ł  
ankietę w sprawie reorganizacyi służby sanitarnej miejskiej; 
uchwalono dalej rezołńcye w sprawie tygodniowych konferencyi 
komisarzy dzielnic wspólnie z lekarzami miejskimi, w sprawie 
instrutec-yi dla lekarzy nfifflfekich i objęcia części ich agend przez 
lekarzy policyjnych, w sprawie częstszego zwoływania miejskiej 
komisy i zdrowotnej.  . .Sekcya techniczna zażądała podwyższenia 
kwoty na czyszczenie miasta z preliminowanych 454.0(35 na 500.000 
koron. (W r. 1§(1)7 wydano tylko 2815.5)00 koron). O uchwałach 
sekcyi Sanitarnej już donosiliśmy w swoim czasie.

— W Towarzystwie przyrodników polskich im. Kopernika 
wybrany został prezesem na r. 1908 pnof. Wiśniowski, a człon­
kami wydziału prof. Smoluchowski, Mazurek, Eafcrzewski i Kadyi.

— W zeszłym tygodniu ukazał się po^raz p i e r w s z y  doda­
tek mifesięczny do -Głosu lekarzy* w języku Esperantoj pod 
tytułem »Vocho de Kurati-stoj«, a zawierający artykuły Dr Za­
menhofa, MikołajskiegOf Wizlsąi Skałkowskiego i Felsa.

— W  -Ateneum palskiem* (jl-lr 2) ogłosił prof. Bierna 
cki zajmujące sprawozdanie krytyczne p t. -Mieczników i jego 
teosye*.

— W  poliklinice lwowskiej—odbyło się 22. 1. 1908 posie­
dzenie, na którem DR Mahl przedstawił projekt utworzenia przy 
poliklinice dyspensatoryum dla choryeh na gruźlicę; sprawa ta 
dałaby się przeprowadzić przy udziale- kas chorych i opiekunów 
ubogich, a w tym celu ma być zwołana Ogólna narada.

Pozili lii . Do zarządu Wydziału lek. Towarzystwa jłrzyja- 
cJBt nauk na r 190o wybrani zostali: prezesem radca Dr C h'ł a- 
p- cuyski ,  wiceprezesem Df St. Ł a z a r e w i c z ,  sekretarzem Dr 
D e m b i ń s k i ,  jego zastępcą Dr T  S c h u l t z .1

W ajtteawa. Pierwsze posiedzeiTiśrwydziału matematyczno- 
przyrodniczego Towarzystwa n a t i R v ® o  warszawsWSjo w dniu 

12(5 . II. zagaił przewodniczący p. E y s m o n d  wykładem
o budowie ipńotoplazmy, poczem przedstawiono 4 prace z zakresu 
chemii i fizyki.

— Na posiedzeniu warszawskiego Towarzystwa odontolo- 
gicznego porąszono sprawę wydawnictwa podręcznika chorób 
zębów i jamy ustnej, przewlekającą się wskutek śmierci ś. p. Dr 
Dzierżawskiego i wybrano komisyędMta załatwienia sprawy sło­
wnictwa dentystycznego potekiego.

— PoUki Komitet dla badania i zwalczania raka w W a r ­
szawie opracował schemat statystyczny^ który z prośbą o nad­
syłanie co pół roku (1 . i. i 1. VII) materyału rozesłano w kilku­
nastu tysiącach egzemplarzy lekarzom ordynatorom szpitalnym. 
Schemat ten obejmuje: 1. Imię i nazwisko^ chorego. 2: Pleć. 3. 
Wiek. 4. Raąa. 5. Miejsce zamieszkania (gubernia, powiat, m ie j- 
seewość, opis higieniczny i topograficzny domu, w ktjórym chory 
mieszfca-). 6 . Gdzie chory mieszkał przez ostatnie 5 lat. 7. W a­
runki bytu (zajęcie, odżywiani,efi*St Wywiady (tylkio co do rakd). 
W ypadki raka: 9. u rodziców lub krewnych, 10. u domowni 
Rów, 11. ,\w domu zamieszkanym j j r z n  .chorego. .12. Symptoma­
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tologia. 13. P ierwotna siedziba. 14. Przebieg. ® .  Przerzut}' i ich 
siedziba. ,16. Czas trwania od początku choroby. 17. Czy robiono 
operacyę. 18. "Stan zdrowia po operacyi. 19. Nawrók, 20. Uwagi 
(przypuszczalna przyczyna raka, częstość raka w danej miejsco­
wości i t. d.j.

— Dzienny koszt żywienia chorych w szpitalach warszaw­
skich niiat być .podniesiony z 2 1  kop. na 'Ż1  kop. (ćljosiaż po- 
trzebaby' conajmniej 32 kop.). »Gazeta lek.* (8) donosi, żaguotąd 
nawet owej skromnej podwyżki nie dano, natomiast podwyż­
szono taryfę cen produktów spożywczych, wywołując pigez 
to jaszcze większe od dotychczasowych trudności.

— Komisya, odbierająca zakłady dobroczynne i Sipitale 
warszawskie pod zarząd miasta, ukończyła w zeszłym tygodniu 
swe orace, które trwały 6 miesięcy. Wynik prac! komisyi fest 
następujący: Szpitale w arSaw skie  zajmują 108.423 sążni gruntu, 
z których 18.89t5yjest pod budynkami. W artość budynków obli­
czono na 2;770.013 rubli, Według szacunków ubezpieczeniowych, 
lecz w rzeczywistości dochodzi ona do 5 milionów, gdy wartość 
ziemi wynosi około 12 milionów. RuchomSsci oceniono na 
507.600 rubli. Majątki szp ita ln i poza Warszawą zajmują obszar 
5497 dziesięcin, a w tem prawie połowa lasu. W artość ich wy­
nosi około 4'5 miliona rubli, dochód zaś około 70.16)3 rubli ro ­
cznie. Opróez tego przekazano magistratowi 2.128 rubli rotżnego 
dochodu Htzynszowego. Kapitały, przelane do magistratu, wynoszą 
3,086.934 rubli. Tym sposobem zarząd miejski otrzymał od b. 
Rady dobroczynności publicznej około 20 milionów rubli. Bu­
dżet Rady rzeczonej w dJlatniem trzechleciu wynosił l,423ft>$0 
rubli rocznie wpływu i RGSS.ŚSd1 rubli wYdatkó.w, czyli 270.000 
rubli deficytu.

— Celem uwolnienia szpitali arszawskich od przepełnie­
nia, radzi dr Tchórznicki w dKuryerze warsz.« (Nijęwjl by 
nieuleczalnych i przewlekle chory^ch, stanowiących w szpitalach 
podobno 86% ogółu chorych, odsyłać do gmin rodzinnych na 
prowincyę, która o s*oich chorych sam atŁ tarać  się powinna. 
Takich chorych z prowincyi ma być w Warszawie 22—7?0%. 
Zreprtą (pomimo, raz już w Tow. hig. przeprowadzonej krytyki 
tego p r o j e k t "  zaleca Jj)r Tchórznicki oddawać takich chorych
0 ile można na wieś w opiekę^rodzin Wpatronage«).

— Ministerstwo oświaty ponowiło swe rozporządzenie 
z r. 19.05, aby w szkołach żeńskich mianować lekarkami szkol- 
nemi kobiety.

— Władze zezwoliły na urządzenie wystawy zdrojowej pol­
skiej w Ciechocinku.

•— W  Częstochowie powstanie wkrótce szpital gminy izrae- 
lickiej na jJ)-morgowym *grunciją darowanym przez miasto na 
t. zw. Zawodziu.

— Dr K. Niedzielski porusAd w » Kuryerże warsz. « 
Konieczność założenia* przytułków dla ozdrowieńców w W a r ­
szawie.

— Zakład wychowawczy dla dzieci upośledzonych um*y- 
słowo otwarła w Warszaw,ie p. Lublinerowa, „lona lekarza, dla 
?  wychowanków stałych i 20  przychodnich.

— Lekarzem naczelnym kolei nadwiślańskich po ś. p. 
Kryżem mianowano Dra Riazanowa, lekarza kolei zakaukaskiej. 
V  ten sposób odebrano lekarzom naszym jeszcze jedno ze sta­
nowisk publicznych.

— Dr L. Zamenhof rozpoczął wydawnictwem miesięcz­
nika w języku polskim i Fsperąnto  p. t. »Pola Ęsperantislo« — 
»Esperantysta polski«.

— W  pracowni 1%'a Serkawskiego w WarszawfepRp-Kasfc- 
zka 16) i;®poczną się 16.111. 1908 dwumiesięczne zajęęja pra­
ktyczne z bakteryologii dla lekajzy i farmaceutów; odbywać1, $i.ę 
o s 6 będą 3 :r a f y  tygodniowo pcff3» 2 godz., a obejmują (opróęz 
ogólnej metodyki balsteryologii i naj ważni ej sz-jch mikrobów cho­
robowych także serody^gn-esfcyKę, przygotowanie szczepionek itd. 
Opłata za zajęcia wynosi, Sb.

— Zebranie 60 obywateli, zwo-łane przez prezydenta m. 
Lublina, p. Zarembę, "uznało za n iezbędna  by zarząd miasta nie­
zwłocznie podjął prace przygotowawcze w sprawie wodociągów
1 kanalizacyi.

— Na budóft"  łźraelickiego szpitala dla obłąfian.ych w Ł o ­
dzi, (m yś^  powz(0ta przed rokiemf) 'zebrał komitet pod przewo­
dnictwem dr. Przedborskiego dotychczas SOiOOO rb. Koszta 
budowy szpitala, który stanie za mostem i będzie miał bezpła­
tny oddział dla ubogich chorych bez różnicy' narodowości, obli­
czono na 20Q.QQ0 rb.

— Władze zatwierdziły ustawę Stowarzyszenia lekarzy fa­
brycznych w Łodzi.
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Z różnywli Stron. I. Ogólne j^kiedzenie »Związku polskiego 
lekarzy i przyrodników"* w Petersburgu/poświęcone uczczeniu pa­
mięci zmarłego prezesa »Koła lekanzy polskich w P etersburgu<, 
Dra Strawińskiego, odbyło się 11/24.11. 1908. Dr W i e r c i ń s k i  
przedstawił zarys działalności naukbwtj i społecznej ś. p. S tra­
wińskiego, poSńęm odsłonięto popiersie,Zmarlego. Następnie od­
były się wWdady: Prof. M e r c z y n g a ;  »Ilośifciowe granice bada­
nia natury7« i p_. J. Ł u k a s z e w i c z a .  »Zasady filozofii nauko­
wej*. Wreszcie przyjęto sprawozdanie doroczne byłego >Koła« 
i wybrano 'fczlonkŁmi korespondentami » Związku*: Prof. C i e ­
c h a n o w s k i e g o ,  Prof. C y b u l s k i e g o  i J 3 r  K w a ś n i c k i e g o 
z Krakowa, oraz Prof. P o p i  e 1 s k  i e g  o .ze Lwowa.

—  Towarzystwo lekarzy chorwackich* (Sbor lijefnika kralje- 
vina Hryatske i Slavonije) liczyło z końcem r. 1907 cziontów 
honorowych 22, korespondentów 7, zwyczajnych 429, posiadało 
23,424 K majątku i 17,354 K funduszów zapomogowych. Dochody 
Towarzystwa w roku 19U7 wynosiły i 3 , l 3 m C  rozcłlbdy 7,600 K. 
W  ciągli tego roku odbyło się 12 posiedzeń, a na nich 34 
wyk&dy

— Wydział gospodarczy7 IV. Zjazdu lekarzy i przyrodni­
ków czeskich zapffisił lekarzy i przyfodnilęftw innych narodów 
słowiańskich do udziału w Zjeździe i do utworzenia w tym celu 
komitet»w.H(|ot "ęhczas zawiązały się komitety: słoweński, chor­
wacki, bułgarski i rosyjski.

— W  Zjezdzie lekarzy i przyredników czeskich ze- ' 
zWOliło ministerstwo wojny uczestniczyć lekarzom wojskowym.

— Dr Kazimierz Orzechowski (Wiedeń, IX, W ahringerstr .  
13, Neurol. Institut), jako Sprawozdawca międzynarodcfw-ego cza­
sopisma »Folia neuro-biologicS1!, prosi au toK w  i wydawnictwa 
polskie o nadsyłanie mu p ra c , .będących w jakimkolwiek związku 
z b ie lo n ą  układu nerwowego.

— Z felazyi tegorocznego międzynaiodowego Zjazdu przle- 
ciwgfuźliczego w Washingtonie oglhsza »Smithsonian Institute* 
w Washingtonie konkurs z nagrodą Jl,5p0 dolarów na najlepszą 
rozprawę, przedstawion%żjąajfo\vi, na tefriat-. »Stosunek powietrza 
atmosferycznego do gruźlbcy«, napisaną po angielsku, francusku, 
niemiecku, hisipańsku łub włosku. gsD&kładniejs-Ąfch wyjaśnień
0 konkursie udziela »Smithsonian lnstitute* .{sekretarz gh. D. 
W alco ttf .- *

— W  Rośyi zalsfizato ministejlyum lekarzom i dentystom 
wsżejkiej rek|amy; w ‘'ogłoszeniach wolno podawać tylko nazwi­
sko, stopień naukowY, adres i specyalność. Władzom lekarskim 
oddancfrcenzurę ogłoszeń o lekach w p r ^ l e  peryodycznej.

— Na fundacyę im. Kocha ofiarował znany7 amerykański 
miłiarder^Carnegie pół miliona marek.

— Wystawa, poświęcona sprawie pielęgnowania niemowląt
1 dzieci, odbędzie się we wrześniu w 'Solingen.

— Doroczny Zjazd niemieckiego Towarzystwa zwalczania 
chorób płciowych odbędzie się w Berlinie 7. III. b. r.

— W Danii postanowiono zbadać antropometrycznie i an­
tropologicznie całą dotdsłą ludność. Na czele wielkiego tego 
przedsięwzięcia stoją* Jyr Latib, generalny lekarz sztabowy, — 
antropolog,Id- H ansea  i statystyk l i .  Wajtóergaard. •

— Klinikę dentystyczną dla dzieci zakłada miasto Ziirich.
—  W e Francyitajgróbowano na podstawie ruchu w cen­

tralnej aptgce szphali paryskich oznaczyć rozmiary stosowania 
nowszych i dawniejszych leków w ostatniem dziesięcioleciu. Oka- 
załq*się, że pomimo wprowadzenia nowych przetworów syntp-i 
tycznych nie zmienił się prawie' popyt na =iare f&i yklasyczne«, 
jak makowiec; wyciąg Korjjjchinowej, plaster glejtowy, nalewka 
jodowa, gLicehyna, bromek potasu, azotan bizmutu, salicylan so­
dowy, azotan srebrowy. Zmniejszył się popyt na jodek potasu, 
antypirynę, kalęodylan godowy, l^ublimat (o 2 ,001/  kg), kwas kar­
bolowy (o* 7,0Ctt) kg), jodoform , b -na tto l , pryszczawki, kofeinę. 
Natomiast szybko, wzrasta pajjyt na wodę utlenioną (z 1,'OfiÓ na 
IKMOOyEg), formalinę, teobrominę, piramidoą, aspirynę; u ro tro­
pinę, protargol, salofen, weronal i dermatol.

— Lekariśe francuscy Nawiązali M  Paryża stowarzyszenie 
celem stworzenia schroniska dla zubożałych, a niezdolnych do 
pracy kolegów.

—  JJ Zjaijd lekarzy praktycznych franc-uskich, mający się 
odbyć w Lille 2Ś-—2?. VI. b. r., obradować będzie nad reformą 
i^udyów  lekarskich we Francyi i nad sprawą wolnego wyboru.

—  W skutek ■skargi paryskich handlarek* mleka zakazały 
władze francuskie bar. H. Rothschildowi dalszego prowadzenia 
zakładów dobroczymnych , rozdających za bardzo nizką cenę 
mleko wyjałowione, uznając to za.... nieuczciwą konkurencyę 
handlową!
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— Rady miejskie w N. Jorku i Chicago uchwaliły karać 
grzywną aż do 100  doi. za hałas, sprawiany w pobliżu szpitali 

Iftw promieniu 75 m).
Mi iHiowiini: Dr R i b e m o n t - D e s s a i g n e s  profesorem 

położnictwa w Paryżu, Prof. “K  e f f  t e r  z Marburga profespftm  
farmakologii w Berlinie, Dr H a r t t u n  g profesorem dermatologu 
we Wrocławiu, Dr r e i p e r  d frek to rem  kliniki pedyalryczhfej 
w Gryfii, Prof. Adolf S c h m i d t  dyrektorem kliniki lekarskiej 
w Plalle.

ZjfWutc: chirurg Prof. P e t e r ą . e n  w KieT. b. dyrektor 
»Assistahce publique« Dr P e y r o n  w Paryżu, b. Prof. anatomii 
P e t t i g r e w  w Edynbufjgu; słynny- chirurg Prpf. E t m a r c h  
w Kiel, w §5' v. ż.; Prof. S e g o n d  w' Paryżu.

Dr jfezef Z d u ń ,  -b. poseł na Sejm, w 89 r. ź. w Skawie 
w Galjcyi; Dr Markus G o l d s o b e l ,  b. wiceprezes Tow. lek., 
w 64 r. ż. w Łodzi; Dr Adam M a j ę w s k i ,  w 63 r. ż. we 
Lwowie.

l le d a k c y a  o t r z y m a ł a : J o r d a n  i D o b r o w o l s k i :  Nauka 
o położnictwie. Zeszyt II. ; (Str. B37—9.14). Kralców 1908.|JW y-  
dawnictwo dzieł lek. polsk. im. E. Korczyńskiego). (Cena II. ze­
szytu 11 K ,  całęsfci 18 K). — O p i e ń s k i :  O epidemiologii 
błonic;^ od czasu leczenia surowicfe i o nowoczesnych środkach 
zwalczania błonicy. L w ^w  1908 (wydaw nictwo Towr. higien ).— 
K o s t a n e c k i :  1) Mitotische Kernteilung ohne Zeliteilung in 
kiin-stlich parthenogenetisch sich entwickelnden Eiern von Mactra. 
Buli. Ale. Um. ?ęjp8 . 2) Heinrich Hoyer. Intern. lYJonatss. f. An.
u. Phys. 1908, 3$ Przemówienie przyr odsłonięciu pom nika  Seba- 

.Styana Petrycego w Pilznie. Kraków 1907. — J 3 r u d z i ń s k i :  
Prof. M. L. Jakubowski (z powonu ustąpie-nia z katedry). Gaz. 
lek. 1907- — XVII Sprawozdanie krakowśljięgo Towarzystwa 
ratunkowego za r. 19(Tj. — B i e r n a c k i :  Uwagi nad znaczeniem 
fizyologicznem i patologicznem gnioia( ,\v jelitacp (z powodu la- 
ktobacyliny Miecznikowa). Tyg. lek. i908 .  — Pola Esperantisto. 
19($S. ę r  1 i 2. \Varszawa. — K a r  l i ń s k i ;  Zur Ksnntniss der 
DesinfiĄtion mit Formalin auf bałtem We^e. Heilkuncte 1908.

A rty k u ły  o ry g in a ln e  w polskich p ism ach .lekarskich  
pols.Ideh w Lutym  l ‘.)08: G az^ą {ekąysĘg^N& 4— S : Bnejg- 
m  a n : O wycieku samoistnym płynu nKizgaword&eniowego
przez nos. D ł u '^k i i R o s p ę d z i h o w s k i (Ł, d.). G r o s g 1 i k A .:
0  leczeniu rzfeżąpzki w przebiegu powikłania jej zapaleniem jądra
1 przyjądraą. S ł a w j ń s k i :  Przypadek wrodzosego braku .obu 
obojczyków'. L o r e n t o w i c z :  O zagnieżdżaniu się jaja ludzkiego 
w błonie śluzowej, jajowodu i o histopatolog)! wczesnych okre- 
ągw ciąży jajowodowej w świetle ostatnich badań. P a w i ń ą k i :  
Czy cierpienie Seneki uważać należL za astm ę, czy też za an­
ginę piersiową. — Mee^/cyna i  K ronika  lekarska N r  4 —Q ; F. 
A r n s t e i n :  O kąpielach kwasem węglowym nasyconych w stwar­
dnieniu .Tętnic i dusznic?' bolesnej. A l t k a u f e r :  Przypadek „rzad­
kiego ustawienia główki podczaś porodu (szw'em strzałkowym 
w prostym wymiarze wejścia). '•B iro :  W  sprawce nowotworów 
mózgu. K r u k o w s k i .  O zapobiegawczem wkraplaniu do oc^u 
noworodków. G r u s z . c z y j i s k i :  W  sprawie leczenia przetok dę­
bowych. O p p e n h e i m :  Rak wargi górnej.  S z o k a 1 s k i : O aglu- 
tynacyi pod- wpływam sóli obojętnych. K l ę s k :  O czyraku. L o ­
r e n t o w i c z :  Nowe poglądy w nauce o endometritis. P o l a ń ­
s k i :  Przypadek samodzielnej histęryi krtani w pośtaci dyspnoe 
laryngo-spagtica. — Tygodnik Ęekąrshi t ó ą j j L e ń  k o :  Ze­
stawienie przypadków chirurgicznych chorób df£g moczowych, 
spostrzeganych w r. 1902—̂ 1906 (w oddziale chir. szfjit. powsz. 
we Lwowie). K o ś m i ń s k ijjdok.). B u r a c z y ń s k i : Spostrzeżenia 
rozpoznawcze i lecznicze w zakresłe chorób sląórnych i wene­
rycznych na oddziele dermato-wenerycznym szpitala wojskowego 
we Lwowne w przeciągu 2 lat. W a c h h o l z :  Z kryminologii w/ro­
dzonego niedołęstwa umysłu. R a c z y ń s k i :  Na czem pojdga 
usposobienie dzieci do nagminnego zapalenia opon mózgtowo- 
rdzgniowych. B r u d z i ń s k i :  O objatyie Grocco-Rauchfuss-Ham­
burgera w zapaleniu wysiękowem opłucnej u dzidhi. P r o g u l -

s k i :  O wynikach skórlfego szczepienia dzieci tuberkulinąfispo- 
sobem Pirąueta. M e i s ę l s  i P r  o“ u 1 s k i : ' Spostrzeżenia nad 
odczynem skórnym (Pinjueta), wywołanym u dżfeci tilberkuliną 
ludzką i bydlęcą. G l u z i ń s k i :  Gruźlica narządu moczowo-płcio­
wego. B o h o s i e w i c z :  Która metoda leczenia zgorzeli miazgi 
zębowej daje najlepsze w y s ik i? — Czasopismo lekarskie ATr  1 2  
($§07), I  ( ip o f i ) : P a ń s k i :  Przypadek zaniku postępowego ner­
wów "wzrokowych samoistnego. P u ł a w s k i :  Sprawozdanie z 3. 
ćaku istnienia kąpieli tanich im. B. Prusa w Nałęczowie. H e l -  
m a n :  Pfzyczyńek do leczenia jodem i r t ic ią  gruźlicy nosa, gar­
dzieli i krtani. P o c f e o b u t :  Trzecie sprawozdanie o znaczeniu 
termometryeznej ciepłoty ciała w stanach patologicznych. R o- 
s e n t h a l :  Ruch chorych w ambulatoryum przy szpitalu im. małż. 
Poznańskich w Łodzi w r. 19t)7. — Isfawiny lekarskie N r  2 . 
S ę d z i a k :  Zaburzeilia histeryczne w górnym odcinku dróg od­
dechowych. B a r t o s z e w i c z :  Autan, nowy preparat dla otrzy­
mania 'pary formaldehydu. P a l m i r s k i :  O płonicy pod -wzglę­
dem bakteryologicznym i o surowicy p^zeciwpłoniczej. ( pźyże-  
wie-e jun. (c. d,)l E h r e u p r e i s  (dok.). T a r n ó w k i :  Hernia 
umbilićali%yentbiculi acquisita. B r u d z i ń s k i :  Oznaczenie itegei 
wysięku w opłucnej. — P am iętn ik Tomarz. igkarskieg i warsz. 
i p o j ,  zesz. I I  : R o t s t a d t :  Badania doświadczalne z dziedziny 
trofiki mięśni. G e d r o y ć :  ŹPŚdła biograficzno-bibliograiiczne do 
dziejów medycyny w dawnej Police (c. d.). — ckordi?
skórnych i' w enefyąsnyęh tN r 1 — 2 : O t t o :  Pierwsze objawy po ­
rażenia układu nerwowieg© przfe sy-filis. P a p ć e :  Kiła u prosty­
tutek we Lwowie. — P a s tę p ^ o k u li^ c z n y  N r  •!,: R e i .s :  Anato­
micznie badany przypadek wytwania nerwu wzrokowego przy 
wyrwaniu gałki ocznej. — K ronika dentystyczna N r  2—-a.; 
B l i k l e :  Jak powinien pracować dentysta, aby zachować swe 
żdrowie. T a u b e n h a u s :  Dwa przypadki z praktyki. F a b i a -  
n ó w n a :  0 >zgórzeli mia^Jl' zębowej i ijejjfleczeniu trójkifezolfor- 
maliną. F r  i;.fe(dl a n  d e r :  Kilka słów o dentystyce w starożytności. 
— (rlos lel^irzy N r  j — g :  M i k o ł a j s k i :  1) Lekatze wobec 
wyborów do Sejmu. 2) W  sprawie 'świadectw asekuracyjnych. 
3p3Jsta\va o zwalczaniu chorób' zffltalŹHych. 4) Zmiany w taryfie 
leków na r. ®08. 6 ) Ustaw'a 0 ubezpieczeniu urzędników pry­
watnych w zastosatyaniu do lekarzy Kas c h o ry c h .- - Dęputacya 
lekarzy rządowych w Wiedniu. F e l s :  Aforyzmy jjefcarskie. — 
Mernoryał Związku lekarzy rządawych w Galicyi. — Sprawozda­
nie z czynności Izb lefarśkich galicyjskich. — P rze g lą d j kigie- 
m czny N r  2 : B u j w i d :  Zużytkj/wanie powierzchownych w'ód 
gruntowych* dla celów stuęfzien miejskich. H o r  11 u n g  (dok.). 
S i z p i l m a n  (c. d.). — Z d r o w ie 'N i 2 : T c h ó r z n i c k i :  Obecny 
stan szkól początlasywy^h m. WalSza-wy. W i l c z y ń s k i  Wład.. 
Szybki sposób oceny mleka pod względem bakteryologicznym 
H i g i e r :  Ulotne W ażenia  z wycieczki zbiorowej lekarzy przez 
Niemcy, Danię i Szwrescyę.

R e d a k to r  odpo\i£ifedzialny:

Prof. dr S t a n i s ła w  C ie c h a n o w sk i .

Zapiski przem ysłowo-lekarskie.

N adesłane.
B lutłu i.  Liczne doświadczenia, jakie K l a u t s c h  (Repeto- 

riurn der prakt.  Męd. 1006) w kidrowanym przez niego »St. 
Eliśabeth-Ivinderheim« w Halle n. S .  z tym przetworem przepro­
wadził, przekonały go o znakomiteiń działaniu tego środka, za­
wierającego żelazce. Pomijając już' że dzieci wyjątkowe chętnie 
blutan przyjm ują, występuje bardzo szybko wybitny wpływ na 
trawienie i apetyt u dzieci, przez co przyjmują one większą ilość 
pokarmów niż poprzednio, a ilość hemoglobiny rychło się zwię­
ksza. Można zatem stosować blutan bez obawy także w wieku 
dziecięcym w stanach, w których brak żelaza w ustroju. X. W:

& d .2
*0 ^  2

% * '2 0 ^  sO U

W oda
K r o ś c i e ń s k a

z g  z d r o ju  S te fa n a
o bardzo korzystnym składzie chemicznym i 
miłym smaku, poleca sie jako woda krajowa 

i  pamięci P. T. lekarzy polskich.

nader
opiece

206

O
3: P

-  -  oiio, <0

Ą 2 a .2 F-
^ 3

‘2  S d£ CD
N *3CS N U *.0Q

y z o m a  i 
| f j  s z ^ fn a tu r ia in g .

Najleosze skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, jakoteż dróg 
oddechowych.

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen- Unternehmang Krondorf bei 
Karlsbad lub też Generalna repreientacya dla Galicyi i Bukowiny. 

Kraków. Grodzka 48, Lwów, Sykstnska 81.



7 marca 1908. PRZEGLĄD LEKARSKI. Nr 10

>Xeroform
Zupełnie n ietru jaey  i nie­
ci raźni ący. dający się w yja­
łowię proszek do posy­

pywania ran. Przy ranach jałowych przeszkadza xerofonn 
w grubej warstw ie zlepianiu sie rany i opatrunku, zatrzym aniu się 
wydzieliny, ropieniu w szwach i i. d. Przy oparzeniach ustępują 
natychm iast nieznośne poprzednio bóle i rana pokrywa się szybko 
naskórkiem  przy skąpej wydzielinie wśród tworzenia się gładkich 
delikatnych blizn.

niu Śródżylnem i W postaci wlcwań dających się łatwo zastoso­
wać, Do wlewań collargolowyeli początkowo duże dawki, 2 do 5 g. 
na 100 g. wody dziennie, później 0,5 do 1 g  na  50 do iOOg. wody 
przez 2 do 3 tygodni.

jM p ^ j j j l  (Dwugarbnik bismutu) I3ar-
dzo skuteczny, wygodny do 
zażywania, tani lek Ścią­

gający jelita , łączący działanie bismutu i tnnniny. Działa tam 
gdzie inne środki zawodzą.

Próbki  i p i ś m i e n n i c t w o  rozsy ła:  2 a

Cheniische Fabrik von Heyden, Radebeul-Drezno.

NATURALNA.■m : m , . * & * mm mm■
SÓLi., m

, SZPRU
mma ^ M

DLA
I

PlU l  i H i na*. r

i
astrzega się przed falsyfik atami

*. le fer Yegelal  
. . .du

Communication A la Societe de Biologie. Paris. Mai U)06.m m i i

m k 1

Ł a tw o  a sy m ilu j^ c e  się . — Bez z a p a r c ia  i bez  bólów; żo łąd k a . 
J e d n a  doza  ż e la z a  ro ś lin n e g o  o 10 r a z y  m n ie jsz a  n iż  z ż e la z a  m i­
n e ra ln e g o ,p rz y c z y n ia  s ię  do szy b k ieg o  p o m n a ż a n ia  c ia łe k  k rw i.

K A P S U Ł K I  - C O M P R IM E S

G łów ny  skład,  p r ó b k i  i b r oszury  opisujące doświadczen ia  — w aptekach  
D ra  J .  P ie p c s -P o ra ty ń s k ie g o  we Lwowie ,  pl. bernardyński, 1. 1. 
K o n s t. W isz n ie w sk ie g o  lónilwwit;,  ul. Moryańskn, 1 15.

V IV IE K , Rue Lafuyelle, liii, P a r i s

Wino chinowe z żelazem.
Przez powagi lekarskie polecane ozdro­
wieńcom i niedokrewnym. Z p o w o d u  43 
sw ego  dobrego smaku używane chętnie

w * przez dzieci i kobiety
W ystaw a hlg. Wiedeń 3906: N agroda państw , id y p l .  iion. do m edalu złotego.

Odznaczone kilkalcrotnio. — Przeszło 5000 orzeczeń lekar­
skich. Na żadanie przesyłamy P I’, lekarzom literaturę i  próbki.

J. 5erravallo. Triest-Barcola.

przy bolesnem miesiączkowaniu
polecają pierw szorzędni autorow ie

S T Y P T O L  (KMOLl)
środek powstrzymujący krwawienia maciczne i uspokajający, który oprócz przy 
bolesnem miesiączkowaniu okazał sie szczególnie skutecznym przy krw otok .oh

l nieregularnych m iesiączkach.

Rp. 1 ru rk a  o r y g , h 20 k o la c z y k ó w  & 0 05 : 3 razy  d z. 2—3 kolacr*

K N 0L L  & C o . ,  fab ry k a  chem iczna, Ludw igshafen am  R heln.

Piśm iennictw o i próbki bezpłatn ie.

ssmmsn gacac— agap

M A T T 0 N I E G 0

g l s s h Ob l e r
N A JO B FIC IE J A LK A LIC ZN A  W O D A  M IN ERA LN A

SZCZAWIOWA
N A P Ó J O R Z E Ź W IA JĄ C Y  S T O Ł O W Y ,

S K U T E C Z N Y  B A R D Z O  NA K A S Z E L  w C H O R O ­
BA C H  ONGI, KATARACH  ŻOŁĄDKA I P Ę C H E R Z A .

HENRYK MATTONI, Karlsbad i Wiedeń.

Środek odżywczy i Wzmacniający zawierający żelazo i fosfor (Acidoalbumina).
ŻELAZO! FOSFOR! oko ło  90%  su b s t. b ia łk o w y c h  ro z p u sz c z a ln y c h  w  w o d z ie  z w ię ­

k sz a  z n a c z n ie  ilość  hemoglobiny i czerwonych ciałek krwi,  
pobudza łaknienie, podnosi ciężar ciata i wzmacnia nerwy.

Proszek fersanowy.
Rp.

Pulw. fersani

25 0.

(Jolles).

P A N O M
bezp ła tn i

L E K A R Z O M  p i ś m i e n n i c t w o  i p ró b k i  
e. — O t r z y m a ć  m o ż n a  w e  w s z y s tk i c h  

a p t e k a c h .  41

K o łaczy k i cze k o la d o w e  j o d o ­
w e  fb rsan o w e  d la  dzieci 

(w k a r to n a c h  o ry g in a ln y c h  po 
50 sz tuk).

D. 8. 2 ra z y  d z ien n ie  po 2 —4 
kołaozyk i.

Kołaczyki fersanowe.
Rp.

Pastiil. fersani
(a 0,5 lu b  a  0,25 se a t. o rig in .)

Nr 50.
K ołaozyki j o d o w o - f e r s a n o w e  

d la  d o ro sły c h  
(w k a r to n a c h  o ry g in . po  50 

i 100 sztuk).

K a i .  j o d .  0,05, f e r s a n  0,2.
D. S- 2 ra z y  dzień , po  3 —6 k o ­
łacz . s to so w n ie  do w s k a z a n ia

F e rs a n -W c rl< , W i e n  IZ .



N r 10 PRZEGLĄD LEKARSKI. 7 marca 1908.

STO? HYPOFfiOSPSSIT 
cemy. Dr. EDSEt

( t f f  III— I— (f f ^ l l  I   

z a w ie ra  w  j e d n e j  ły ż j f tz ce  ż e la z a  007). w a p n ia  0 1 0 . 
p o ta sń  0 0 6 , so d u  0 '06 , c h in i n y  00*35 i  s t r y c h in y  
000005 , so le  k w a s u  fo s fŚ ręw eg o  i o d p o w ied n io  do 

f a r m a k o p e i  U n i t  St.

5 .  Hypophos^hi t  comp. D r .  E g g e r
j e s t  d z ie ln y m  ś t o d k ie m  w  p r z y p a d k a c h  niedokrewno- 
ści, neurastenii, rozmaitych schorzeniach narządu 
nerwowego, w krzywicy, zołzach j e s t  n ie o c e n io n e m  to 
nicum d la  ozdrowieńców; b y w a  też  p o d a w a n y  w  p i e r ­
w sz o rz ę d n y c h  k l i n ik a c h ,  j a k  w  k l i n i c e  R a d c y  dw o ru  
prof .  K r a f f t - E b in g a ,  prof .  F e ls e r re ic b a , .  -prof. E in g e ra .  
p rof .  M raó en a ,  prof .  J e n d r a s i k a ,  prbf .  R o s tb o r n a  i  t. d.

r p n n .  za  j e d n ą  500- g r a m o w ą  f la sz k ę  4 k o r o n  80 bal. 
l iC llu . za  j e d n ą  250- g r a m o w ą  f la szkę  2 k o r o n y  40 hal.

n i ń t ó / n u  d la  G a i i c y i  .w schodnie j
^ J l U W I i y  O I M h U i  w  a p te c e  P i o t r a  M iko-
la sp h a  w e  L w o w ie  —  d la  G a l i c y 1 z a c h o d n ie j  w  a p tec e

K o n s ta n t e g o  W is z n ie w s k ie g o  w  K r a k o w ie .

220 G łów ny  s k ła d  i w y ró b

A ptek a  „Reichspalatin"
B u d a p e s z t ,  VI, W e i t z n e r  B o l e v a r d  17.

i m

9

Ci

GLYCEROPHOSFrIATE
G R A N U L E

R O B I N  #
Glycerofosfat

wapnia i sody.
Jedyny fosfat ulegający 
asymilacyi i nie psujący 

żołądka.
Wprowadzony w szpi­

talach paryskich.
D z ia ł a  n i e c h y b n i e  w  p r z y ­
p a d k a c h :  krzywicy, osła­
bienia kości, upośledzo­
nego wzrostu u dzieci, 
karmienia, ciąży, neura­
stenii, przemęczenia umy­

słowego i t. d.
B a rd z o  m i ł y  w  s m a k u ,  
z a ż y w a  Gę w  m a łe j  ilości 
w o d y  lu b  m le k a .  —  D la  
c h o r y c h  n a  c u k r z y c ę  w y ­
r a b i a  s ię  w  k s z ta łc ie  p a ­

s ty lek .

Sprzedaż en gros :  1 3  m e  d e  Poissy, Paris. 
D robiazgow a: w pierwszorzędnych aptekach.

H
m
o
e
•

<3

9

9

9

C>:

>

9

9

9

3

L A BO R A T OR Y U M  C H E M I C Z N O -F A R M A C E U T Y C Z N E
EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu koło Tarnowa

poleca wyroby własne: 208

Ferrophosphat (iSyr. ferr. mangan, hypophosphor. comp.)
w działalności identyczny z Syrr. Fellowa. Dra Eggera itp.

Nieoceniony jako tonicum w przypadkach niedokrt^vności, w cierpieniach narządu 
nerwowego, krzywicy, neurastenii itp. Zawiera: żelazo, mangan, wapień, potas, chininę, 
fosfor, strychninę, kwas i sole hypofosforowe rozpuszczone w  syrupie. Skład chemi­
czny podany na każdej flaszce. Ferrophosphat MATULI wydaje sir jedynie w apte­
kach na przepis lekarski. Cena za flakon Kor. 2. Sposób użycia: 2—3 -azy dziennie 
łyżeczkę od kawy w  ijl szklanki wody. — Do nabycia we wszystkich aptekach.

Sapomenthol. (Maść Sapomentholowa).
Zawiera ciała lotne jak : olejki eteryczne, kamforę, amoniak, alkohol, mentol, itp., 
które przetrawiane na gorąco w  maszynach parowych z mydłem, dają jednolitą masę, 
łatwo dokładnie wetrzeć się dającą. W  użyciu przyjemny, o miłej woni. Działa zna­
komicie w  bólach reumatycznych różnych postaci, specyalnie w  reumatyzmie mię­
śniowym, lumbago, ischias, nerwobólach itp. W  działaniu szybki i często pewny na­
wet w  wypadkach, gdy inne leki skutku nie wywierały. Skuteczność Sapomentholu 
stwierdzają liczne poświadczenia lekarskie, jakoteż badania, czynione na  klinice wie­
deńskiej na  oddziełe III. Sposób użycia: Odpowiednie części ciała naciera się silnie, po­
czerń owija takowe watą lub flanelą. — Do nabycia we wszystkich aptekach, po cenie za 
mały słoik Kor. 140, za duży Kor. 6. Tylko w  oryginalnych słoikach. Dozwolony w ce­
sarstwie rosyjskiem przez zatwierdzenie Rady Lek. i Min. spraw. wewu. w  Petersburgu.

Stomachin (Cognac chinae).
Jest czystym wyciągiem kory chinowej królewskiej i gorzkich korzeni na  koniaku 
francuskim. Wyborne jako „Stomachicum11. Działa wzmacniająco, ułatwia trawienie, 
podnieca i zwiększa apetyt, wzmacnia, działając szybko. Przy „Hyperemensis gravi- 
darurr" wywiera zbawienne skutki, wstrzymując wymioty i nudności. Dla cierpiących 
na płuca, specyalny cum acid. cynamilico, a t o : 035 w  200 gramach. Sposób "życia:
Bezpośrednio przed jedzeniem kieliszek. Cena małej flaszki Kor. 2, większej Kor. 4.

Do nabycia we wszystkich aptekach.
Uprasza się  celem otrzymania wyrobu w łaśc iw ego ,  przepisując używać zawsze  

formułki: o r y g i n a ł  M a tu la .  Nazwy, marka ochronna i opakowanie prawnie zastrzeżone. Broszury i próbki dla Panów Lekarzy 
gratis i franco, przesyła Laboratoryum i Fabryka przetworów farmaceutycznych EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu koło Tarnowa,
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f  O S  P A T Y N A  f A L IE R A
( P M O S P M /T T IN E  F S L IE R E S ) 101

p r z y j e m n y  p o k a r m  n a jo d p o u  l e d n ie js z y  d la  dz iec i  od  6 m ie ­
s ięcy  do i y  lat, zw ła sz c z a  w  czas ie  o d łą c z a n ia  od  p ie r s i  

i w  o k re s ie  r e z w i j a n i a  sję.
U łatw ia  ząbkow an ie  i z apew n ia  prawidłowy rozwój kości.  
Sp rzed aż  w s k ła d a c h  a p te cz n ych  i a p tek a ch .

ZAKŁAD ROENTGENA
W V Ł / * C Z N I E  D L A  CELÓW LECZNICZyCH

Dra Zygmunta 5TEUF.RMARKA
KRAKÓW, UL. STAROWIŚLNA 1. 226

Wskazania do leczenia promieniami Roentgena stanowiąr

1) Choroby skórne: eczema, psoriasis, acne, favus, tricho- 
phytiasis, sycosis, lupus vulgaris i t. d. 

2) Nowotwory: epitheliomata, carcinomała, sarcomata, fi- 
bromyomata uteri. 

3) Gruźlica kości i gruczołów.
4) Choroby krwi i tkanek limfatycznych: leucaemia, pseu- 

doieukaemia i t. d. 
5) Choroba Basedowa, struma, hypertronhia prostatae.

POD ZŁOTĄ GWIAZDĄ POD ZŁOTA GWIAZDA

rPTEKffl PfiD „?Ł0 T fl K l Z N l t

PIOTRH MrKOLESCHH
w y r a b ia :  WE LWOWIE w y r a b ia :

Syrup Sulfoguajakolowy i 5yrup 
Sulfoguajakolowyz Kolą.

W działalności zupełnie identyczny Z Siroliną firmy Hoffmann L a 
Itoche według orzeczenia Komisyi Przem ysłowo-lekarskiej To­
warzystwa Lekarskiego we Lwowie. O 5 0 %  tańszy Od Siroliny.

Syrup Sulfoguajakolowy kosztuje 2 K. 
Syrop Sulfoguajakolowy z kolą kosztuje 2'50 K.

Wyda je  s i ę  ty lk o  n a  p rzep is  lekarski .

Poleca ustalonei sławy WINA LECZNICZE
przez Dra Karola Mikolascha pierwsze w Austryi w r. 1870 wprowadzone. 
Wino Chinowe, Chinowo - żeiaz iste , K askarow e, Condurango, 
Borówkowe 1 Rum barbarow e, Pepsynowe I C o la , Peptonowe, 

M alaga, Tokaj stary, Cognac najlepszy. 210
Zaopatrzone“ateBtami pierwszorzędnych powag lekarskich i naukowych. 

» *
Główny skład wszystkich specyfików krajów, i zagranicznych

T S U  JODO> 0 ŻELU! -STY
z a w ie ra  f a w n ie  ja k  T raS l L a h u s se n a  w  100 g r. t r a n u  0 '20 jo d k u  że ­
laza . Przetwór ten leczniczy j?st sporządzony na najlepszym  

tranie Meyera, przeto jes+ sma-.zny i nie psuje żołądka.
I r a n  jodowo-żelazisty Wiszniewskiego może być z dobrym sku­
tkiem zal^canęym w chorobach płuc, zołzach, niedokrewności i t. p. 
S p o s ó b  u ż y c ia '  Dzieciom daje się 1 —2—3 razy dziennie po ły­

żeczce po jedzeniu. — Dorosłym 1—3 łyżek dziennie. 221
Cena flaszki 1 K. 20. hal. — Wyrób własny i skład główny w aptece
K . W I S Z N I E W S K I E G O  w  K r a k o w ie .
We Lwowie na składzie w  aptece P IO T R A  M IK O LA SC H A .

, ,H Y G E A S: CriEM.-FARM. LABORATORYUM M. Z A H R A D N I K ,  APTEKARZ, Z Ł O C Z Ó W .

Kapsułki lecznicze „ H Y G E A “
asnane przez Tow. lekarsaie krakowskie za  n a j le p sze  i n a jta ń sz e
w p u d e łk a c h  o r y g i n a l n y c h  po 50 i  100 szt., o z n a c z o n y c h  
s ta łem i ce n a m i,  n a p e łn i a n e :  bals .  k o p a iw o w y m . k reoso ta -  
lem ( „ R e y d e n “ ), d u o ta le m  ( „ H e y d e n u), k r e o s o te m ,  gono- 
roiem, g w a j a k o l e m ,  b r o m k ie m  k a m f o r y ,  ic b ty o le m ,  l iba-  
nolem, m e n to le m ,  m o r rh u o le m ,  o le je m  r y c y n o w y m ,  o le j­
kiem sa n ta ło w y m , t e r p e n ty n o w y m ,  te rp in o le m ,  t r a n e m ,  w y ­
ciągiem p a p ro c i ,  g r a n a t u  i s z a r u e b ą  i w. i n n y m i  lek am i.

U W A G A : Aby uniknąć droższych, o wątpliwej jakości i dawce 
wyrobów, upraszani dodawać na receptach: „ fa b r . Z A H R A O M K  in 
seat. orig“.

P i ś m i e n n i c t w o  i p

D ziu rkow ane  p a s ty lk i  sn b l im a to w e  „ Z A H R a D N IK ".
Z a le tą  d z iu r k o w a n y c h  p a s ty le k  j e s t :  barazo łatwa 

rozpuszczalność, dokładność dawak i taniość.
P o w tó rn e  o rzec zen ie  k o m i s y i  pijWertiy s ło w ó - le k a r s k ie  j . 

„ S tw ie rd zo p o .  że p a s t y lk i  d z i u r k o w a n e  ze s u b l im a te m  
M. Z A H I t A D N 11\ A .  w y r ó b  pod k a ż d y m  w z g lę d e m  z n a k o ­
m ity ,  z n a le ź ć  p o w in n y  p o w sz e c h n e  z a s to so w an ie  w  p r a k t y c e  
c h i r u rg ic z n e j  i ^ o ł o ż n ic Ź e jS

202
P ro szę  p r z e p i s y w a ć  i ż ą d a ć  ty l k o :

Pas tilli Su b lim a ti p e rfo ra ti „ Z A H R A D N I K " .  

ó b k i  n a  ż ą d a n i e .



Nr 10 PRZEGLĄD LEKARSKI. 7 marca 1908.

/SRossel, Schwarz di Co. Wiesbaden 25.
F ab ry k a  leczn iczo -g im n as ty c zn y ch  i o rto p ed y czn y ch  p rzy rządów .

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów systemu Dra herza, 

Wedeń 135

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów, systemu Dra G. Zan- 

dera, Stockhom.

Przyrządy p e n d u h w e używane równocześnie jako 
przyrządy z oporem, 's  's

W yłączny w yrób  e lek try czn y ch  p rzy rz ąd ó w  do g rz a n ia  go 
rącem  po w ie trzem , sy s te m u  D ra T y rn a u e ra  w  K arlsbadzie .

Pierwszorzędny wyrób II Piśmiennictwo i oferty 
z ualeko idącą gwarancyą. || bezpłatnie i opfatnie.
N a j l e p ^  k ra j. i obcok ra j. polecenia. P a te n ty  w e w szystk ich  p ań s tw , k u ltu r.

Smaczny i łatwo znoszony środek. 
P r z e z  swą z a w a r t o ś ć  h e m o g l o b i n y  i  l e c y t y n y  

d z i a ł a  p e w n i e  

przy n e u r a s t e n i i ,  h i s t e r y i  i c h o r o b a c h  n e r ­
w o w y c h ,  dalej przy p o d u p a d ł e m  o d ż y w i e n i u  

i  k r z y w i c y .

Dawka : '’!a  dorosłych trzy razy dziennie 1 łyżka stołowa,
—. -------------- dzieci trzy razy dziennie 1 łyżeczka kawowa.

Ja k o  napój śn iadaniowy

d l a  n e r w o w o  c i e r p i ą c y c h
p o l e c a  s ie  7̂0 a

L E C I T O G E N
(Kakao lecytynowe)

1 puilułko oryginaMo zawiera obok czystego kakao 3,0 g. lecytyny. 

W yrab ia  w A ustro- W ęgrzech :

Mr. Camlllo Raupenstrauch, emer. aptekarz 
W i e d e ń  tl/l. C a s t e l l e z g a s s e  25.

SANATORIUM REK A W INK EL
dla narwowo i um ysłow o chorych

p o d  W i e d n i e m  (k o le j  z a c h o d n i a ) .
System pawilonowy; wszystkie pomocnicze środki lecznicze. Uiękne 

położeń io w lasku wiedeńskim. BI O
O tw a r te  nrzez  c a ł y  r o k .  —  T e le fon  m i ę d z y m i a s t o w y :  REKAWINKEL 2.

K R A K Ó W , U L . Z y B L I K I E W I C Z A  9 .  -  T E L .  7 9 6 .

ZAKŁAD ZAHDERA
dla leczenia mechan.cznego.
LECZNICA CHIRURGICZNA - ORTOPEDYCZNA.
O ryginalne ap a ra ty  Zan dera. — G im nastyka  lecznicza. — W yrób gorsetów , 
pasów  brzusznych , sztucznych kończyn i t. d. — Leczenie gorącem  pow ie­

trzem . — Alięsienie. — E lek tryzow anie.

A P A R A T  R O EN T G EN A . -  S A L A  O P E R A C Y JN A .
P O K O JE  DLA C H O R Y C H . 123

Z A K Ł A D  O T W A R T Y  od 9 - 1 - t j  i  od 4 - 6 - e j  
Dr MERZ. Dr STASZEW SKI. Dr W ACHTFL

SŁOWNIK LEKARSKI POLSKI
C n h  w  AtfStryi 20 koron, pl>z8E»ylką pocztową 21 kibron. A* Tiieln- 
czach 20 Marek, z przteyJ'ką,J pocztową 21 Marek. W' Warszawie 

KHs. 8:30 z przesyłką poffltową Rbs. 9. 181-
Do uabytSia w Administracji „Przeglądu Ląkttrskiago" Kraków, 
w lt>w. tek. w Krakowie, i Lwowie, i we wszystkich księgarniach.

r

l

Wyrób i główny sutad u Karola Jahra, apt. w Krakowie 
Z a m ia s t  T r a n u , J o d u , Ż e la za !

Pastilli Jodo-Ferrati comp. „Jahr“
Przetw ór leczniczy składający się: a Kali jod 0  05 F erra- 

tin 0 1 0  Cale. glycer. phosph. aa. 0*10 o przyjemnym smaku, 
wzmacniający, podniecający łaknienie, przyczyniający się do 
pomnożenia ciałek krw i i rozrostu kości.

Pastilli Jodo-Ferrati comp. „Jahr“ brym  skutkiem
p jjy  błędnicy, nieiiokrewności i je j następstw ach, zołzach, ra- 
chitis i t. p.

Dawkp dzienna: dla dzieci 2—4 sztuk, dla dorosłych 6—9 sztuk. 

T y lk o  w o ryg in a ln yc h  pudełkach zaw ierają cych 24 sztu k.

C ena 2  koron 5 0  halerzy. 215 

=  Składy we wszystkich aptekach. =

I

i
—  Przeszło  —  z a k ł a d ó w  l e c z n i c z y c h ,  s a n a t o r y ó w ,  1 k  p r y w .  i c h o r y c h  p i y  po i a d a

Hilzingera aparaty z gorącem powietrzem4000
W. Hilzinger-Reiner Stuttg 31 t 11 s p e c y  a lne

Daleko idąca gw arapeya , na ży c zen ie  dostarcza  się 
w raz z  cłem  1 portem . P rospek t i p iśm ienn ictw o p rzez

i w s z y s t k i e  h a n d l e  
294



marca i90§. p r z e g l ą d  l e k a r s k i . Nt 10

-  O T O N A C £ F , i . S I A v
K R A K Ó W -L W Ó W  -  P A R Y Ż .-W IE P Ł N

J Ó Z E F  G Ó R E C K I
P R E M I O W A N A  F A B R Y K A  m

S I A T E K ,  M E B L I ,  K O N S T R U K C Y 1  Ż E L A Z N Y C H  
I W Y R O B Ó W  O R N A M E N T A L N Y C H  K U T Y C H  

W  K R A K O W IE , U L. Ś W . W A W R Z Y Ń C A  L. 2 6 .
P o k c a  sifi.óo w ykonan ia po m-jtau«zyóli coiiach: W s/.elk irh  s iatek  m aszynow yrli i ię* 
I-Zliyoh. sfużaayi-h do ogrodzeń, or.hron raf, bBtnnów, m lfei-yaló .*  sprężynow ych i t  li. — 
■Mebli źe laznyrh  i m d k L m -ch  tajiicli i w ykw in tnych  do u rz ą d z e ń  le k a rs k ic h , s z p ita li ,  
k lin ik , in te rn a tó w  i o g ro d ó w . — I p l t r M  daehów, schodów żeiaznyrli w rozbych 
syetem ach. paw ilonów , v\^r«nd, m arkiz, okien, lirapi i p o i t a i i .— W yrobi,w  artysty rznyc - 
» żelaza, m edzi i hronzu ki.tyoli, ja k  w szelkich k ra t, b alustrad , balkonów , ogrodzet', 
k rzy iy , w ieńców  i kw iatów , św .eozuików , " 'it^ iń i kande labrów  1 t. p D ru t kolcza 

sty i w zdętochrony $0 ra to w an ia  bydła.
M a g a z y n  w ł a s n y  w e  f a b r y c e  p r z y  u l i c y  ś w .  W a w r z y ń c a  N r  2 6  

A d res  lis tów  i te le g ra m ó w  w y ra ź n ie :

J O Z E F  G Ó R E C K I  — K R A K Ó W  Tęlefon Nr. 277.

Nowy koncesyonowany krakowski

Zakład desinfekcyjny i czyszczenia mieszkań
227

Polecone przez Świetne Tow. lekarskie krakowskie.
Z pomiędzy dziś znanych pMjetworów ż e la z is ty c h  

203 jest najłatw iej strawnym i nie psującym  zęby środkiem

LIQD0R MANGANO FERRI PEPTOMTI
składu 0'60°/0 Fe i 01O°/o Mn w yrobu 

Aptekarza  D. M A T U L I  w Podgórzu.
Polecany jako  środek lekko strawny, popadzajacy apetyt, 
w błędnicy, braku krwi, m alaryi, zołzach, w kobiecych i ner­

wowych słabościach.
Sposób użycia; Dzieciom do la t  12 daje się 2 razy dnia po 
łyżce od kawy z m lekiem ; osoby dorosłe używają. 2—3 razy 

dnia po łyżce stołowej.
Na składzie w każdej większej aptece. Cena 2 korony. 
W yrób krajow y tańszy o 25%  0<t  takiegoż niemieckiego 

D r Gudego w Lipsku.
Dwie daszki wysyłam franco. Dwie flaszki wysyłam franco. 
( P r e p a r a t  te n  wydaje s ię  jedynie na przepis lekarza).

przy ul. Mikołajskiej L. 11.
p .  f .  „ S f tN f tT G 3 “

Wykonuje desinfekeye po chorobach zakaźnych, c z y ś c i  o k n a ,  w y s t a - y ,  
p o r t a l e ,  p o d ło g i ,  z a p u s z c z a  i f r o t e r u j e  p o s a d z k i  o i a z  t ę p i  o w a d y , —  p o  
c e n a c h ’ n i s k i c h .  K i l k u l e t n i a  p r a k t y k a  p r z y  p r o w a d z e n i u  z a k ł a d u  „ N u n t i a " .  
Ś w ia d e c tw a  i  d o w o d y  u z n a n ia  z e  s t r o n y  p a n ó w  l e k a r z y  i  o s ó b  p r y w a tn y c h .

Basier Chemische Fabrik, Basel (Sehweiz).
A d res  d la  N ie m ie c  i A u stro -W ęg ier :

L E O P O L D S H Ó H E  (Baden).
najszybszy i najpewniejszy środek prze­
ciwgorączkowy i znieczulający, szcze­
gólniej przy rwie kulszowej i wszystkich 
postaciach bólu głowy.

K r y o f E n
\ J i  zastępuje najlepiej jodoform, bez za-
V 1 U I  U 1 I I I  pachu i daje się wy; Tawiaó.

■rt j (nuklein żelaza), nie ulega działa-P erratoeen n*u S(A U żołądkowego, nie spra-

S u l f u r o l
wia dolegliwości żołądkowych.

zastępuje zupełnie ammonium sulfo- 
ichtyolicum.

86
P iśm ie n n ic tw o  i p rób k i,  

ja k o te ż  w s z e lk ie  w y ja ś n ie n ia  d o  rozporząd zen ia .

P R A W D Z I W A  W O D A  3H M R A L N A  N A T U R A L N A

W ł a s n o ś ć  r z ą d o v c  a  f r a n c u s k a

Należy :'obrze oznaczyć nazwisko przspisujac użycie Wód.

VICHV r \ | T |  Słabości żołądka, pęcherza, dolegliwości wKrzyźacla,
Sara I m  Smi I  poda^rn, cukrzyca.

Słabości] wal.f(,iby i dirganow żółć 
wydzielających.VICHY GRANDE-GRILLE

VICHY-HOPITAL Słabości żołądka i kiszek.

PAST1LLES VICHY-ETA T  M020lnc t | ^ a alb0 
COSVIPR![lfIES VICHY-ETAT



Inżynier LEONARD NITSCH i SPÓŁKA, Kraków, ul. Kolejowa 18
projeictują i wykonują :  121

T I r y \  d l a  m ia s t ,  gm in ,  f o l w a r k ó w ,  f a b r y k ,  o g r o a ó w ,  g m a c h ó w  p u b l i -  J
■ V V U  L I  U  L> 1 1 c z n y c h ,  d o m ó w  p r y w a t n y c h  i t. d.    —  ■

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. Instalacye domowe z klozetami, łazienkami itd.

P a n t r a  I n ć i  r t f r r ,7 m A 7 Q  n i n  w sz e lk i c h  s y s t e m ó w  i w e n t y l a c y e .  Łaźn ie .  
V >  t ?  I 1 L I  d l  l i t ?  U  I W  d  I l l t Ź  M e c h a n i c z n e  p r a l n i e .  S u s z a r n i e  i t. d.
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót.— Kosztorysy bezpłatnie.

~ — "•     —  h  ■  1 ............ T " " " . : : 1 -    1 1

Nr_lU _   PRZEGLĄD LEKARSKI. 7 m arca 1908.

ZAKŁAD WODOLECZNlCZy i SANATORyUM

D ra  B. K U P C Z Y K A
SPECyALISTY CHO RÓ B NERW OW YCH

KRAKÓW, UL. SZU JSK IEG O  L. 11 (Róg ul. Rajskiej).
TELEFON Nr 695.

Wodolecznictwo, parnia, yorące kąpiele powietrzne ogólne i częściowe, 
kąpiele gazowe z kwasem węglowym, świetino-eiektryczne, wodrio-elektry- 
czne ogólne i częściowe, natryski elektryczne, elektryzowanie, masaż 
ręczny, wibracyjny, elektryczny, ciepłe wanny, kąpiele mineralne, lecze­

nie dyetyczne i tuczne, okłady mułowe FANGO. 
W s k a z a n i a :  Choroby nerwowe, reumatyzm, choroby żołądka i jelit, 
niedokrewność, skaza moczanowa, cukrzyca, otyłość, ogólne osłabienie, 
choroby serca i naczyń krwionośnych. — POKOJE DLś CHORYCH. 134

O d p is  L. 832/ 08 .

O b w ie s z c z e n i e .

N a  p o d s t a w ie  r e s k r y p t u  W y d z i a ł u  k r a jo w e g o  z 2/10 
1907 L. 99.704 W y t p h f r  p o w ia to w y  w  D o b r r B n i l u t r a z p i s u j l  
n in i e j s z e m  k o n k u r s  n a  posadę  lekarza okręgowego w  N o- 
w  e m  m  reŚ jc  i e.

O k r ę g  s a n i t a r n y  n o w o m ie j s k i  o b e jm u je  n a s t ę p u ją c e  
m ie js c o w o śc i  w  p o w ie c ie  d o b ro m i l s k im :  N o w e m i/S to ,  P o s a d ę  
n o w o m ie j s k ą ,  K o m a r o w ic e ,3 G ro d z i s k o ,  G ra P o w n ic ę  i P r z P  
d z i e l n i c ę ^  zaś  w  p o w iec ie  s fa re rsam b o rsk im  B lo ze w  g ó rn ą ,  
W o łc z ę  do lną ,  K o n ió w  i T o w a r n ik .

L e k ą f z  o k r ę g o w y  o b o w ią z a n y  u t r z y m y w a ć  a p t e k ę  d o ­
m o w ą .  D o  p o s a d y  tpj p r z y w i ą z a n a  r o c z n a  p ła c a  1.000 K o r .  
tu d z ież  r y c z a ł t  n a  o b ja z d y  450 K o r . ,  od g m i n y  N o w e g o - - 
m ia s t a  d o d a t ę k Ą i a  m ie s z k a n ie  300 Kor.,  a  n a d to  p r a w o  do 
f f ln e ry tu ry  w z g lę d n ie  p tm s y a  w d o w ią  i z a o p a t rz e n ie  Tmrero- 
c ia ly c h  d z ie c i  z f u n d u s z u  p o w ia to w e g o  w  m y ś l  e ta tu  u r z ę ­
d n ic z e g o  fesp .  s t a tu t u  ie m e ry ta ln e g o .

U b i e g a j ą c y  się w in n i  w n ie ś ć  p o d a n ia  do tu t .  W y d z i a ł u  
p o w ia to w e g o  n a jd a l e j  do d n ia  I b j i w i e t n i a  b. r  i o p ró cz  z d a -  
tn o ś c i  f izy czne j  i niepFźekrocz&iąego w ie k u  la t  40 w y k a z a ć  się 
p r a w e m  o b y w a te l s tw a  a u s t ry a o k ie g o .  d y p lo m e m  d o k to r a  m e ­
d y c y n y  u p r a w n i a j ą c y m  do w y k o n y w a n i a  p r a k t y k i  l e k a r s k ie j ,  
n i e s k a z i t e ln o ś c i ą jR i a r a k t e r u ,  z n a jo m o ś c ią  j ę z y k ó w  k r a j o w y c h  
i n a jm n ie j  d w u le tn i ą  p r a k t y k ą  w  zaw o d z ie  l e k a r s k im .  P i e r ­
w sz e ń s tw o  z a s t rz e ż o n e  p o s i a d a j ą c y m  d w u l / t a i ą  p r a k t y k ę  resp . 
s łu żb ę  w  s z p i ta lu  p o w s z e c h n y m  lu b  e g z a m in  f iz y k a c k i .

Dobrom*!, dn ia  25 lu tego 1908. 375

Z  W y d z ia łu  R a d y  pa wiato wej.

V. P r e z e s : Tijszkowsld.

L . 219 . KONKURS.

C elem  o b s a d z e n ia  o p r jS n io a e j  p o s a d y '  lekarza miej­
skiego w m ia s t e c z k u  K o z i o  w i e  p o w iec ie  b r z e ż a ń s k im  ro z ­
p is u je  się k o n k u r s  Ao d n ia  30 m a r c a  b. r.

Do p o sa d y  tej p r z y w ią z a n ą  ifkst s ta ła  p N c a  róćzna t
1-200 K o r .  i d o d a te k  p o ło w y  dd c lio dó w  z t.aką^za o g lę d z in y  
z w ie rz ą t  n a  rz e ź  i t a r g i  w p ly ń ię f y c l i  do k a s y - g m in n e j  k tó r a  
to  p a lo w a  w y n o s i  p r z e c i ę tn i e  250 K o r .

P o n a d to  OBŁy z a w a r c iu  u m o w y  o tę  p o sa d ę  do po­
w y ż sz e j  p łacy ,  z o b o w ią z u je  się Z b ó r  i z r a e h c k i  g m i n y  w y ­
z n a n io w e j  w Kozrfowie p ła c ić  r o c z n ie  k w o tę  240 K or. ,  .zaś 
d z i e r ż a w c a  d ó b r  z ie m s k ic h  W ie lm o ż n y  P a n  K i j a n o w s k i  ro ­
cz n ie  k w o tę  360 K o r .  T a k  p ła c a  r o c z n a  j a k  i w s z y s t k i e  
d o d a tk i  p o w y że j  w y s z c z e g ó ln io n e  b ę d ą  p ła tn e  w  m ie s ię ­
c z n y c h  r a t a c h .

K o m p e tę n c i  o t l i  "posadę w in n i  s ię  w y k a z a ć  d o k u ­
m e n t a m i :

1) D y p lo m e m  d o k to r a  m e d y c y n y - u z y s k a n e g o  n a  U n i ­
w e r s y t e c i e  P a ń s t w a  a u s t ry a c k ie jB j ;

2) Z n a jo m o ś c ią  j ę z y k ó w  k ra jo w y c h . ,  r
P o d a n i a ' o  u ia d a n ie  tej po saR y  u d o k u m e n t o w a n e  w u o r 

sic n a le ż y  n a  t e c e  Z w ie rz c h n o ś c i  .tg-m in n e j "  w  K o rdo w ie  dó 
30 m a r c a  l™ r.

K oz łów , 4 l u te g o  1908. 3S8
N a c z e ln i k  g m i n y :

W. Kasprzyk.

L W k r .  120.875 .

KONKURS.

W y d z i a ł  k r a j o w y  K r ó le s tw a  G a l ic y i  i L o d o m e r y i  w ra a  
z \ v i e lk i e m  K s ię s tw e m  k r a k o w s k i e m ,  ro z p i s u je  n in ie j s z e m  
k o n k u r s  n a  p o f i d ę  sekundaryusza w  szp i ta lu  p o w s z e c h n y m  
w  J a r o s ł a w i u .

K a n d y d a c i  p o w in n i  n a jp ó ź n ie j  d o  ’26 m a r l a  1908 
w n ie ść  p o d a n ie  do W y d z r im i  k r a j o w e g o  z d o łą c z e n ie m :

Ąk M e t r y k i  u ro d z e n ia  .ąa>. do wód, że k a n d y d u j ą c y  uje ' 
p r z e k r o c z y ł  40 r. żj?cia; 324

b) Dowód, u o b y w a te l s tw a  a u s tń y a c k ip g o ;
c) D y p l o m u  d o k to r a  w sz e c h  n a u k  l e k a r s k i c h  n a  j e ­

d n y m  z U n iw e r s y t e tó w  M o n a rc h i i  a u s t r y a c k i e j ,  u p o w a ż n ia ­
j ą c e g o  go  do  w y k o n a n i a  p r a k t y k i  l e k a r s k ie j .

D o  po.stidy te j p r z y w ią z a n a  p ł a c a  o r o c z n y c h  1.000 K o r i

W e  L w o w ie ,  d n ia  25 l i ifego 1908. Piotrowski.



Rok XLVII. Kraków, dnia 14. marca 1908. Nr 11.

PRZEGLĄD LEKARSKI
L

Organ urzędowy

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich

polskich w Kijowie i Chicago.

 — *+---------------

R e d a k to r  g łó w n y : Prof. Dr S tan is ław  Ciechanowski.

Z ambulatoryum dentystycznego c. k. Uniwersytetu  
w e Lwowie.

Czy adrenalinę można uważać za środek 
przeciwzapalny przy zapaleniach ozębnej?

Napisał

D oc. Dr A. G oń k a .

W  cz te rdz ies tą  czw artą  r ó ż n i c ę  założenia  związku 
d en ty s ty c zn eg o  w e F ra n k fu rc ie  n ad  M., o b c h o d z o n ą  u r o ­
czyście szereg iem  n a u k o w y c h  posiedzeń , w yg łos ił  prof. M i- 
c h e l  z W t i r z b u rg a ^ w y k ła d  p o d t y t u ł e m :  A d r e n a l i n a  ja k o  
an tiph log isticum i. Kraca ta, w form ie  sp raw o zd a n ia  og łoszona  
d ru k ie m  (i), te m  w iększy  p a j e  ipohop do  s tw ie rdzen ia  o g ło ­
szonych  dośtyiadcseń,.- im więcej o n e  b rzm ią  zachęca jąco ,  
im myśl fes t  świeższa i o ryg inaln ie jsza ,  si p o d a n y  now y  
sposób  w yda j ć sję b y ć  cenn ie jszym  d o ro b k ie m  w s k a rb ­
n icy  leczniczej.

T y m i w zg lędam i k ie ro w a n y  p o s ta n o w iłe m  w y p ró b o ­
wać na  m a te ry a le  a m b u la to ry u m  d e n ty s ty c zn eg o ,  a n a s tę p ­
nie i w in n y  sposób , o ile p o m y s ł  M i c h l a  za s ługu je  n a  
n a ś lad o w n ic tw o  i uznanie .

M i c h e l  p ra g n ie  w y zyskać  właściwości n iezbadane j  
jeszcze w sze ch s t ro n n ie  ad rena l iny ,  i z je d n e j  s t ro n y  p a m ię ­
ta jąc  o tem , m  m ie d zy  innym i działa  o n a  zwężająco na  
naczyn ia  k rw ionośne ,  z d rugie j s t ro n y  op ie ra jąc  się n a  z n a ­
n y m  pew n ik u ,  że j e d n y m  z k a r d y n a ln y c h  o b ja w ó w  z a p a ­
lenia jest rozszerzen ie  naczyń, usiłujepśiróddziąsłówem w^stfzy- 
k iw an iem  m a ły ch  d a w e k  adrenaliny ,  o p a n o w y w a ć  śwież® 
p o w sta łe  p rzy p a d k i  zapa len ia  ozębnej.

M yśl g o d n a  te m  więcej uznania , że w obec  te g o  cier­
p ien ia  b y w a m y  w d o ść  k ło p o t l iw e j*  położeniu ,  a zasób n a ­
szych ś ro d k ó w  leczn iczych  je s t  b a rd z o  ogran iczony ,  o ile 
chc em y  działać zachow aw ezo  i n ie  uc iekać  się do  kleszczy.

P ra k ty k o w a r H  d o tą d  sp o so b y  leczen ia  za p a leń  o z ę b ­
nej m a ją  w p ie rw szym  rzędzie  tę  n ie d o g o d n ą  stronę,  że 
działa ją  powoli,  a  n iezb y t  pew nie ,  że p rzy  ich użyciu n ig d y  
nie m pżefny  oznaczyć,  n a  jak  d ługo  c ierp liw ość cho rego  
w y s ta w io n a  będzie  na  c iężką p ró b ę  i z ja k im  sku tk iem , że 
nie um ie jąc  z njie jsca .  o p a n o w a ć  samej-zte^spra^yy zapalnej,  
nie m o ż e m y  cho rego  uw o ln ić  od  bólu , o co w p ie rw szym  
rzędzie na jw ięcej chodzi.

•  W y łą c z a ją c  g w a ł to w n y  uraz, lub to k sy c zn e  dzia łan ie  
ta k ich  leków, jak  arsen  p rzy  k au te ry za cy i  miazgi zębow ej,  
zapalen ie  ozębnej uw ażać t rze b a  za bez p o śred n ie  n a s tę p ­

stwo, za n ie jako  aalszfy c iąg  o s treg o  za p a len ia  fńiazgi, k tó ­
rej zgorzelinow e cząs tk i wraz z d ro b n o u s tro ja m i  p rz e d o s ta ją  
się przez w y lo t  k o rąen ia  do  zębodo łu .  J a k  d łu g o  t rw a  p rz e ­
k rw ien ie  ozębnej ,  t a k  d łu g o  ból n ie  m a ściśle o k reś lo n e g o  
ch a rak te ru ,  an i  też u sa d o w ien ie  ^ e g o  nie musi b y ć  p ew n e .  
D o p ie ro  z chw ilą  w y tw orzen ia  się ^ H i ę k u  za p a ln eg o  i na-  
pęczn ien ia  oaebne j  w y s tę p u ją  n ie o m y ln e  oznak i,  ząb  w y ­
da je  się ja k o b y  w ydłużony ,  k a ż d e  zw arc ie  szczęk je$t nie- 
z ra iern ie  b o le sn e ,  - gdyż  n a j l ż e l f f i  uc isk  na  sch d rza ły  ząb 
w  k ie ru n k u  je g o  osi p od łużne j  lub  pop rzeczne j  je s t  n a d e r  
do tk liw y ,  żucie p rzy  całej o s trożnośc i  s ta je  się c iężką  p ra c ą  
n ie d o s ta te c z n e  o dżyw ien ie  i b e z se n n o ść  p o d k o p u ją  siły c h o ­
r e g o ,  a nh. t f f l w ^ y s t l a e  do leg liw ośc i  ta k  w  pióJAszym, j a k  
i w  późn ie jszym  okresie ,  n iew ts ie  w ięśej  zalecić mojtefiiy 
ch o re m u  .nad —  cierpliwość.

C óż  b o w iem  m o ż e m y  i p o w in n iśm y  w tak ich  razach  
r o b ić j

W y c h o d z ą c  z je d y n ie  rac y o n a ln e j  i słusznej za sady .  
JK u W h B f  causa cessat effeepus* p o w in n iśm y  k o m o r ę  m iaz­
go wą ły żeczkam i lub  św ide rk iem  o tw orzyć ,  d o s tę p  do  k a ­
nal ików  k o rze n io w y ch  ułatwić, g n i lną  ich treść  usunąć.  
W szystkm gtte  zab ieg i są n ie s te ty  zazwyczaj ta k  b o le jŁ e ,  że 
ich p raw ie  p rze p ro w ad z ić  n ie p o d o b n a .  K a ż d a  n o w a  p róba ,  
k a ż d e  now e wstrząśn ien ie ,  m im ow oli  p o tę g u je  ból, już  sam  
przez się b a rd z o  znaczny . 'Sóz n a m  w ięc pozos ta je^1 J ako  
ś ro d e k  ła g o d z ą c y  asp iryna ,  k tó ra  n ie k ie d y  u śm ierza  rze- 
caywiście b o le  b o d a j  na, chwilę, ś rodk i  p rzeczyszczające,  
m ie jsc o w o  działającfe ś rodk i odw odzące ,  j J k  pęd z lo w an ie  
n a lew k ą  j o d o w ą , ' z i m n e  lub w  m yśl fflbryi B j e r a  ciepłe 
ok łady , p rzep łuk iw an ie  ust b a rd z o  z im ną  w odą ,  —  oto  
wszystko , czem c h o re m u  - staramyćS,Tę p rzyn ieść  ulgę, na jczę ­
ściej bezsku teczn ie , ,k.gdyż ból m im o  to u t rzy m u je  sfę ,,na 
ty m  sam ym  s to p n iu  co n a jm n ie j  k i lk a  dni, d o p ó k i  nie zjawi 
się o b rzę k  n a  dziąśje  lub  szczęce j a k o  zapow iedź ,  »że c h o ­
r o b a  przesiliła •»£«.

W y n a le z ie n ie  w ię c 1 ta k ie g o  ś ro d k a ,  k tó ry b y ,  zwłaszcza 
s to so w a n y  m ie jscow o, zdo ja ł  .zapa lenie  ozę b n e i ,w  p o c z ą tk o ­
w y m  okres ie  o p a n o w a ć  i ogran iczyć ,  t r z e b a b y  p ow itać  
z n ie k ła m a n y m  zapałem . Czy ta k im  środk ie tn  je s t  w ed łu g  
M i c h  1 ł  ad rena l ina ,  n a  to  p y ta n ie  n iech  o d p o w ied z ią  z mej 
s t ro n y  b ę d ą  w p ie rw szym  rzędzie op isa n e  poniżej p r z y p a d ­
ki zapalen ia  o ź fb n e j ,  leczone  zupe łn ie  w tak i  sam  sposób, 
j a k  te g o  M i c h e l  żąda, z tą  n iew je lką  zm ianą, że d la  ści­
słości w yn ików  n ie  w s trzyk iw a łem  p rze tw o ru  R i tse r ta  (Coc. 
0,08 , Subcutm  o,02, P aranephrin  o ,o f), a l e kSamą ad re n a l in ę



z f i z y o lo g ic z n y m  r o z c z y n e m  soli k u c h e n n e j .  W  te j  m o d y -  
f ik a c y i  s z e d ł e m  z re s z tą  ró w n ie ż  za w s k a z ó w k a m i  M i c h l a ,  
k t ó r y  p r z y z n a j e ,  że  p ie r w s z y c h  d z ie s ię ć  p rz e z  n ie g o  o p i s a ­
n y c h  p r z y p a d k ó w ,  l e c z o n y c h  p r z e t w o r e m  R i t s e r t a ,  m o g ł o b y  
n a s u n ą ć  p o w a ż n e  w ą tp l iw o ś c i ,  c zy  częs'ci r z e k o m o  d o d a t ­
n ie g o  d z ia ł a n ia  n ie  n a le ż y  p r z y p i s a ć  d o m i e s z c e  s a m e j  k o ­
k a in y ,  d z ia ła ją c e j  p r z e c iw z a p a ln ie  d la t e g o ,  że  j e s t  o n a  ś r o d ­
k i e m  z n ie c z u la ją c y m .

D o  s k r u p u łó w  ty c h ,  m o ż e  z re s z tą  i s ł u sz n y c h ,  s k ł o ­
n i ła  a u to r a ,  j a k  o n  to  s a m  p r z y z n a je ,  z n a n a  i n ie  b e z  f a n ­
ta s ty c z n e j  w e r w y  n a p i s a n a  p r a c a  G w i d o n a  F i s c h e r a  (2), 
p r a c a ,  w  k tó r e j  t e n  a u to r ,  n a w ia s e m  m ó w ią c ,  n ic  o d  s ieb ie  
n o w e g o  n ie  d o d a ł ,  t y l k o  p o w t ó r z y ł  t w ie r d z e n ia  d w ó c h  i n ­
n y c h  p is a rz y ,  m i a n o w i c ie  S p i e s a  (3)  i R o s e n b a c h a  (4).

A ż e b y  w ięc ,  j a k  w s p o m n i a ł e m ,  w y n ik  d o ś w ia d c z e ń  
b y l  c z y s ty m ,  b y  w y łą c z y ć  w sze lk ie  u b o c z n e  d z ia ła n ie ,  
a  w ięc  s tw ie rd z ić  z a s a d n ic z e  p y ta n i e ,  c zy  a d r e n a l i n a  s a m a  
p rz e z  się d z ia ł a ć  m o ż e  p rz e c iw z a p a ln ie ,  z a c z ą łe m  o d  razu  
o d  a d r e n a l in y ,  n i e p o t r z e b u j ą c  c h y b a  d o d a w a ć ,  że  w s z y s tk ie  
w s t r z y k iw a n ia  w y k o n y w a n o  z z a c h o w a n ie m  z a s a d  a s e p t y k i  
i w  t a k i c h  s a m y c h  o d s t ę p a c h  czasu ,  j a k  to  M i c h e l  p o d a je .

D o  b a d a n i a  u ż y w a łe m  w y łą c z n ie  c h o r y c h  i n t e l i g e n t ­
n ie j s z y c h ,  k t ó r y c h  z a p e w n ie n i o m  m o g ł e m  z a u f a ć  w  ty m  
k ie r u n k u ,  że  c i e r p ie n i e  ich  t r w a  o d  b a r d z o  n i e d a w n a ,  
i u  k t ó r y c h  p r z e d m io t o w o ,  o s ą d z a j ą c  rzecz  z p u n k t u  w i­
d z e n ia  k l i n ic z n e g o ,  s t w ie rd z ić  r ó w n ie ż  m o g ł e m ,  że  z a p a l e n ie  
o z ę b n e j ,  a lb o  j e s z c z e  w c a l e  n ie ,  a lb o  też  n ie w ie le  p o s u n ę ł o  
s ię  p o  za  o k r e s  p r z e k r w ie n ia .  P r z y p a d k ó w  w ą tp l i w y c h ,  
w  k tó r y c h  m o g ł e m  p rz y p u s z c z a ć ,  że  s p r a w a  z a p a l n a  ro z ­
s z e rz y ła  się ju ż  n a  o k o s t n ą  z ę b o d o ło w ą ,  n ie  p o d d a w a ł e m  le ­
c z e n iu  s p o s o b e m  M i c h l a .

I. (909)* L. L. lat 22 stud. med. I2. Periodont. incip. Po 
pierwszem zaraz wstrzyknięciu wystąpił znaczny ból, który z każdą 
godziną się potęgował. Obolenie wzmogło się tak, że chory 
uciec się musiał do aspiryny. Dalsze wstrzykiwanie; wysadzenie 
zęba i ochwianie stwierdzono dnia następnego. Trikresol bez 
skutku. Eztractio.

II. (922) S. K. 1. 25, M. Periodont incip. Bole mimo wstrzy­
kiwać nieustanne, osłabły nieco dopiero pod zimnymi okładami, 
które sobie chory sam zarządził, jednak  tylko na krótki czas. 
Dnia następnego stan o tyle gorszy, że wyczuć można wyraźny 
już obrzęk w okolicy wierzchołka przedniego korzenia. E ztractio; 
nastrzykanie ozębnej obu korzeni.

III. (925) I. D. 1. 40. wdowa. Periodanł incip. na ’b. Zgła­
sza się z powodu bólów, bardzo jeszcze nieznacznych. Zwięk­
szyły się one po pierwszem zaraz wstrzyknięciu, poczem w nocy 
miały być lekkie dreszcze; ból nie ustaje. Chora żąda wyjęcia 
zęba, co też uczyniono dnia następnego.

IV. (979) D. S. lat 22, s tudent medycyny. Periodont. M». 
Ból od dwóch dni bardzo nieznaczny, żadnego obrzęku niema; 
przy badaniu lekka bolesność koło wierzchołka korzenia po stro­
nie policzkowej. Wstrzyknięcie adrenaliny, po dziesięciu m inu­
tach napad omdlenia. Do następnego dnia ból wcale nie ustał, 
naciek i ochwianie się zęba bardzo wyraźne; e.xtractio.

V. (988) L. K. lat 27. Periodont. incip. b 2. Pomimo wstrzy­
kiwać ból utrzymuje się stale przez dwa dni; o tw arto 'kom orę  
miazgi, trikrezol; ból słabnie, plomba próbna, bole wracają; 
eztractio.

VI. (1020) K. M. lat 24. żona dozorcy. Periodont. iucipoh  
Po wstrzyknięciu ból nie ustaje przez pół dnia. Następnego dnia 
dopiero znaczna ulga, ale równocześnie dopiero z obrzękiem, 
twarzy; eztractio.

VII. (już w roku 1908j (55). W. F. lat 16, uczeń gimna-
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*) C y f r a  p rz e d  p o c z a tk o w e m i l i t e r a m i  n a z w is k a  c h o r e g o  u m ie s z c z o n a  

p o d a je  m ie js c e , g d z ie  w  k s ię d z e  p r z y ję c ia  z a k ła d u  c h o ry  j e s t  z a p is a n y  i p r z e ­

b ie g  c h o r o b y  u w id o c z n io n y .

zyalny. Periodont. M,. Chory zgłasza się celem plombowania;— 
ponieważ stwierdzić można podrażnienie ozębnej i nieznaczny 
ból z tem związany, przeto zastosowano pierwsze wstrzyknięcie 
adrenaliny. Bóle się potęgują; na drugi dzień obrzęk na dziąśle 
ściśle ograniczony, wysadzenie zęba; eztractio.

VIII. (87) 1. R. lat 32, żona krawca Periodont. incip. g ó r ­
nego prawego kła. Po wstrzyknięciu ból osłabł dopiero w trzy 
godziny. Następnego dnia przy opukiwaniu bolesność znacznie 
większa, niż dnia pierwszego; wyczekano jeszcze dzień, bole 
ustawiczne: e z tra c tio .

I X .  (239) I. S. lat 22 subjekt. Periodont. b 1. Po pierwszem 
wstrzyknięciu ból kilka godzin silniejszy niż przedtem, łagodnieje 
dopiero drugiego dnia, ale natomiast znaczne wysadzenie zęba, 
niemożność zwarcia szczęk; extractio.

L ic zb a  p r z y p a d k ó w ,  w k tó ry c h  p ró b o w a łe m  w s trz y ­
k iw ać  a d re n a l in y  je s t  znaczn ie  większa, nie p rzy ta cz am  j e ­
d n a k  w szystk ich ,  gdyż  o b ja w y  s p o s t rz e g a n e  p o w ta rz a ły  się 
ana log iczn ie  do  opisanjmh. Te,  k tó r e  tu  p o d a ję  i zestaw iam , 
s ta n o w ią  w y s ta rc za jąc ą  liczbę, ab y  w niosk i n a  niej op a r te ,  
u w aż ać  za dos ta teczne .  W id z im y  z nich, że ad rena l ina ,  
w  k tó re j  M i c h e l  u p a t ru je  dz ie lny  ś ro d e k  do  o p a n o w y w a ­
nia o s try ch  zapa leń  ozębnej (a p rzy n a jm n ie j  g o rąc o  do  w y ­
p ró b o w a n ia  za leca)  na jzupe łn ie j  zaw odzi p o k ła d a n e  w niej 
nadzie je .  S tw ierdz ić  m uszę  s tanow czo ,  że wyniki,  p rzezem nie  
os iągnię te ,  różn ią  się d y a m e tra ln ie  od  tych, k tó re  M i c h e l  
p o d a je .  N ie ty lko  b o w iem  nie  u d a je  się świeżo p o w s ta łeg o  
zapa len ia  o p a n o w a ć ,  bó lów  m u tow arz y szą cy ch  usunąć,  ale 
co go rsza  p ra w ie  we w szys tk ich  p rz y p a d k a c h ,  sp raw a  za­
palna,  o g ra n ic z o n a  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  do  w ie rzcho łka  k o ­
rzen ia  w chwili zg ło sze n ia  się chorego ,  po  w strzyk iw an iach  
a d re n a l in y  znaczn ie  się pogorszy ła .  —  N a s tę p n e g o  dn ia  
s tw ie rdz ić  by ło  m ożna, że ząb, k tó r y  p ie rw o tn ie  ty lko  p rzy  
uc isku  w k ie ru n k u  osi p o d łu ż n e j  b y w a ł  bo lesny ,  s taw ał  się 
w y d łu żo n y  i o ch w ia n y  n a  d o w ó d  n a g ro m a d z e n ia  się w ięk­
szej ilości n a c ie k u  zapalnego . N ie  m o g ę  również  po tw ierdz ić ,  
b y  w strzyk iw an ie  ad re n a l in y  usuw ało  ból, to w arzyszący  z a ­
paleniu ,  j a k  to  tw ierdzi M i c h e l ,  p o w o łu ją c  się w tej m ie ­
rze na  ró w n o b rz m ią c e  tw ie rd zen ia  I ł a t i g a .

A b y  się te m  więcej upew n ić ,  czy w  p rz e b ie g u  sp raw  
za p a ln y ch  m o ż n a  się sp o d z iew a ć  d o d a tn ie g o  w p ływ u  przez 
w strzy k iw a n ie  ad re n a l in y ,  w y k o n a łe m  d o św ia d cz en ia  na  
p ięc iu  k ró l ik a ch ,  u  k tó r y c h  w y w o ły w a n o  zapa len ie  n a  słu­
c h a ch  z a p o m o c ą  w strzy k iw a ć  hodow li g ro n k o w c a  z łocis tego. 
K a ż d y  z k ró l ików  o trz y m y w a ł  tę  sa m ą  d a w k ę  zaw ies iny  
g ro n k o w c a  w rozczyn ie  f izyo log icznym  n a  obu  s łu c h a c h  i to 
w m ie jscach  zu pe łn ie  sy m e try cz n y ch ,  n as tęp n ie  w  je d n o  
ucho  w strzy k iw an o  ad rena l inę ,  d ru g ie  ucho  zaś zos taw iano  
d la  p o rów nan ia .

T rz e m  k ró l ik o m  w strzy k n ą łem  zawiesinę og rze w a n ą  i to 
p ie rw sz em u  do  58 ° C., II. do  6o° C., III. d o  6 3 ° C ,  p r z y ­
czem p o k az a ło  się, że d o p ie ro  je d n o g o d z in n e  ogrzew an ie  
d o  6 3 ° C., w yw oła ło  ca łk o w ite  o b u m a rc ie  m ik ro b ó w .  D w o m  
k ró l ik o m  w strzyk iw ano  zawies inę hodowdi żywej, n ie  og rze ­
wanej.

Szczegó ły  o d n o sz ąc e  się do  k a ż d e g o  z dośw iadczeń ,  
zes taw iam  w n a s tęp u jące j  ta b l ic y  (str. 1 6 1 ):

W y n ik i  by ły  n a s tę p u ją c e ;
P rz y  p o ró w n y w a n iu  o b u  s łuchów  co k i lk a  lub  co k il­

k a n a śc ie  godzin  p o k az a ło  się, że ty lk o  u p ie rw szego  k ró ­
l ika  po  p ie rw szych  ciwóch w strzykn ięc iach  a d re n a l in y  o b ­
ja w y  zapalne ,  t. j. n a c ie k  ja k o te ż  p rzek rw ien ie  w m ie jscu  
w strzyknięcia ,  b y ły  n ieco  mniejsze, aniżeli n a  uchu, w k tó re  
a d re n a l in y  n ie  w s trzy k n ię to ;  j e d n a k ż e  po  36  go d z in ac h

L E K A R S K I ____________________________________Nr 11
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s top ień  nas ilen ia  zapa len ia  na o b u  s łuchach  się w y ró w n y ­
wał. U n a s tę p n y c h  zas' cz te re ch  k ró l ik ó w  nie m o ż n a  by ło  
ani w p ierw szych  p o c z ą tk a c h  dośw iadczen ia ,  an i też w n a ­
s tę p n y c h  dn iach , zauw ażyć  żadnej różn icy  pod  w zględem  
nasilen ia  spraw}' zapalne j  na  o b u  uszach. R ów nież  k o ń ­
cow y w ynik ,  t a k  n a  j e d n e m ,  j a k  i n a  d rug iem  u ch u  b y ł  po  
trzech d n ia ch  te n  sam, to  znaczy  w y tw orzy ł się w m ie jscu  
w strzykn ięc ia  s'ciśle o g ra n ic z o n y  m a ły  ropień .

Il Królik w  i Jakość wstrzykniętegoW 3. 3, , v ̂ i materyam
Dawka

hodowli
Dawka adrenaliny

i Zawiesina, hodowli 
agarowej ió  gadss. 0 .2 CB]S z&. 
gronkowca /.iocistc- wiesiny (̂ —-0"2 

235° gul go, II generacya (po normalnego 
wyosobnieniu z kro- oczka hodowli 

| lika) ogrzewana przez j 
j godzinę do 5 8° C.*) j

Zawiesina hodowli I o‘l cm3 za- ; 
2820 er agarowej 18 godzinnej1 wiesiny ( = 0  2 

Ilgener. po w yosob-1 normalnego 
nieniu z królika oczka hodowli)1

i I I
Z a w ie s in a  h o d o w li  

a g a ro w e j  i S  g o d z in n e j  0 ’ l cm3 za- 
II g e n e r .  (p o  w y o so b -  w ie s in y  ( = 0*5 
n ie n iu  z k r ó l ik a )  o- n o r m a ln e g o  
g r z e w a n a  p r z e z  g o -  ■ o c z k a  h o d o w l i  

d z in e  d o  59 — 6 o °

3- 3140 gr.

4. ,2000 gr

1800 gr.

0*2 cm 3 ro zezy nu Sol. 
natri thlorat. o* 75% 
r,oo Suprarenin. ba­
rie i Hochst ajM 

guttas I I I

r-sze wstrzykiwanie | 
jak wyżej 2-gie; 3-cIe I 
po 0*2 cm3 ro zezy nu | 

Soi. natri chlorat. 1,00 
Snprarenini borta j 
'Hochst ajM guttas j 

XV.

Dawki adrenaliny 
jak u królika Nr 2.

Zawiesina hodowli 
agarowej 48 godzin. 
II gener. po wyosob­

nieniu z królika

Zawiesina hodowli 
agarowej 48 godz. 
II gener. (po wyosob­
nieniu z królika) o- 
grzewana przez go­
dzinę i 15 minut na 

63° C.**).

o- J cm3 za­
wiesiny ( - 0 - 2  

normalnego 
oczka hodowli)

o*2 cni3 rozczynu 
Soi. natri chlorat. 1,00 

Snprarenini borici 
Hochst ajM guttas XV.

o*i cm* za- I 
wiesiny ( = 0  5 , 

normalnego j 
oczka hodowli)

Dawki adrenaliny 
jak u królika Nr 4.

*) Ogrzewanie nie zabiło jednak hodowli całkowicie, gdyż po 
przeszczepieniu jej wyrosły na agarze dość liczne kolonie .gronkowca.

**) Hodowla ta była już nieżywa, gdyż po jej przeszczepieniu 
nie wyrosła żadna kolonia; zawiesina nie zawierała juz ziarenkowców.

Z te g o  na leży  w nosić ,  że ow a p o c z ą tk o w a  różnica  
w nas ilen iu  zm ian  z a p a ln y c h  u p ie rw szego  k ró lika  w y w o ­
ła n a  b y ła  raczej czem ś p rz y p a d k o w e m , (n. p. n iniejszą 
d a w k ą  n a  uchu  d rug iem , co jest  ła tw o  m ożliw e w obec  
t ru d n o śc i  śc isłego d a w k o w a n ia  hodowli),  aniżeli działaniem  
adrena l iny .

Czem uż więc p rzy p isać  i jak  w y tłum aczyć  tale j a ­
sk raw e  sprzecznośc i  m ię d zy  tem . co M i c h e l  podaje ,  a co 
ja  w  m ych  d o św ia d cz en ia ch  s tw ie rdz ić  m ogłem ? Z a s ta n a ­
w iając się n a d  p ra c ą  M i c h 1 a, a w łaściwie n ad  w yw odem , 
n a  p o d s ta w ie  k tó r e g o  p rzy p isu je  on ad renalin ie  b łog ie  sk u ­
tki p rzy  o s trych  zap a len iach  ozębnej ,  m uszę wyrazić  p rz y ­
puszczenie ,  że n a u k o w a  p o d s ta w a ,  n a  k tó re j  ten  au to r  się 
oparł,  j e s t  nieścisła, a k o rzy s tn e  wyniki, k tó re  o trzym ał,  
trzeba  przyp isać  in n y m  jakimś, w g rę  tu w ch o d zący m  
czynn ikom .

M i c h e l  o p a r ł  swe ro z u m o w a n ie  na  rozległej,  a nic 
ze w szystldem  jeszcze z b a d an e j  sp raw ie  zjawisk, to w a rz y ­
szących  zapaleniu , p o w y jm o w a ł  i pow iąza ł  niezaw sze 'szczę­
śliwie poszczegó lne  jej f ragm en ty ,  n ieuwzględnił ,  a raczej 
ja k b y  um yśln ie  po m in ą ł  p rzyczynę  tych  zapaleń  ozębnej,  
k tó ra  je s t  bezw ątp ien ia  n a tu ry  zakaźnej ,  p rzecen i ł  d o ­
niosłość sw ois tego  dzia łan ia  a d re n a l in y  n a  naczyn ia  k r w io ­
nośne  w p rzeb iegu  zapalenia ,  choć  san i  p rzyzna je  (str. 3 3 0 ), 
że ^p ra co w n ia n e  p ró b y  nie s tw ie rdza ją  w ielk iego  w p ływ u  
ad re n a l in y  n a  sp raw y  za p a ln e« ;  w sp o s t rz eg a n iu  p rz e d s ta ­
w ionych  przez siebie p rz y p a d k ó w  p o s tę p o w a ł  n ieraz  ta k  
nieściśle, że m im ow oli  n asu w a się w ątp l iw ość ,  czy s to su ­
ją c  ad rena l inę ,  b a d a ją c  je j  rze k o m o  d o d a tn ie  działanie, 
m ó g ł  w naj lepszym  razie pow iedz ieć :  p o st hoc, ergo pro-
p te r  hoc.

By te  za rzu ty  uzasadnić ,  p rze d s taw ić  m uszę  całe ro ­
zu m o w an ie  M i c h l a ,  k tó re  w k ró tk o śc i  je s t  n a s tę p u ją c e :  
»K a r d y n a ln y m  o b ja w e m  zapa len ia  je s t  s ilne p rzek rw ien ie ,  
p o le g a ją c e  n a  rozszerzen iu  n aczyń  k rw io n o śn y ch ,  o tw arc iu  
szczelinek (stornata) w ich śc iankach ,  p rze ch o d ze n iu  przez 
śc iany  p ie rw oc in  k o m ó rk o w y ch .  Jeśli w ięc p rzy jm iem y, że 
g łó w n e  dzia łan ie  ś ro d k a  p rze c iw za p a ln eg o  p o le g a  na  tem, 
iż przez  zw ężenie naczyń  u t ru d n ia  się w ytw orzen ie  w y­
sięku, to nie m o ż n a  się dziwić, że poznaw szy  p rze tw o ry  n a d ­
nercza  i ich działanie , uży to  ich d o  o p a n o w y w a n ia  i zw al­
czan ia  o b ja w ó w  za pa lnych .  Że zaś p e w n e m  jest,  iż a d r e ­
na l in a  nie m oże  b y ć  truc izną  d la  p ro to p la sm y  i n ie  m oże 
w p ływ ać  szkod liw ie  n a  p ie rw o c in y  k o m ó rk o w e ,  p rz e to  jej 
w łaściw ość od d z ia ły w a n ia  p o w s trz y m u ją c e g o  n a  s p ra w y  za ­
pa ln e  t rze b a  p rzyp isać  ty lk o  o d d z ia ływ an iu  na  naczynia .  
D łu g ie  p o z o s taw a n ie  na  m iejscu , gdzie b y ła  w s trzykn ię ta ,  
w y b itn e  je j dzia łan ie  m ie jscow e, czyni ją m oże  c e n n y m  
środk iem  do  zw alczan ia  m ie jsc o w y ch  sp raw  zapa lnych ,  
a p o d  tę  ru b ry k ę  p o d p a d a ją ,  p rzy n a jm n ie j  w p o cz ą tk o w y m  
okresie ,  w szys tk ie  sp raw y  zapa lne  w ja m ie  ust.  D zia łanie 
w s trzykn ięc ia  a d re n a l in y  t rw a  zw ykle  k i lk a  godzin , m oże 
b y ć  j e d n a k  przez zm nie jszan ie  ilości rozczynu  i zgęszczenie, 
p rze d łu żo n e  do  8 — 10  godzin, z w arunk iem , że n ie  w s trzy ­
k n ię to  w żyłę, w  tak im  bow iem  razie dzia łan ie  zn ika  w 10  
do  1 2  m i n u t «.

W  in n e m  m ie jscu  M i c h e l ,  om aw ia jąc  w ar to ść  u p u ­
stów  krwi, s to so w a n ia  o k ła d ó w  lo d o w y ch  i t. p. ja k o  ś ro d k ó w  
p rzec iw zapalnych ,  mówi: »Czy w sk az an e m  (opportunJ je s t
tk a n k ę  za p a lo n ą  rob ić  n iedokrw is tą ,  to  w  dzisie jszych cza­
sach  częs to  b y w a  p rzyczyną  sp o ru  ( B i e r ) ,  a z a p a t ry w an ie  
drugiej  po łow y  zeszłego s tulecia, b y  k a ż d e  zapalenie ,  p rze ­
w lek łe  czy ostre, leczyć c iep łem , w ysuw a się znow u  na 
p ie rw szy  plan. W  k aż d y m  razie m ożem y ta k  p rzy  te o re ­
tycznej,  j a k  i k lin icznej refleksyi o b y d w u  za p a tryw an iom  
p rzy zn ać  słuszność, pon iew aż  w  k a ż d y m  p rz y p a d k u  os trego  
zapalen ia  (ale ty lk o  w j a k  na jw cześn ie jszym  okresie) przez 
w zm o ż o n y  p rzyp ływ  krwi, w y w o łan y  zas to so w a n iem  ciepła, 
te  czynniki,  k tó re  w n ik n ąw sz y  w tk a n k ę  w yw oła ły  za p a le ­
nie, przez po d w y ższo n e  c iśn ien ie  i sz y b k o ść  p rą d u  zos ta ją  
w  pew ne j  m ierze w yp łukane ,  p odz ie lone  i p rzy ję te  w  ob ieg  
krwi p r a w d o p o d o b n ie  u cz yn ione  n ieszkod liw em i« .

(Dok. nast.)
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Z oddziału terapeutycznego szpitala dla dzieci św. Olgi w Moskwie 
pod kierunkiem Doc. Dra A. Kisiela.

0  wpływie leczniczym salicylanu sodu na ostry 
gościec stawowy u dzieci.

Podał

Dr L u d w ik  M a ń k o w s k i .

(Dokończen ie) .

Z o b ac zm y  te raz ,  o ile by ły  u za sa d n io n e  wniosk i 
S l r i c k e r a .  W  p ra c y  swej, og łoszonej w »B erliner .  k lin i-  
sche  W o c h en sch r if t«  18 7 6  r. N r  1 i 2 . S t r i c k e r  op isu je  
5 p rzj^padków  o s treg o  g ó ść ca  s taw ow ego ,  leczonych  k w a ­
sem  sa licy low ym . W s z y s tk ic h  p rz y p a d k ó w  sp£>strzegą! S t r i ­
c k e r  1 4 , ale resz ta  m ia ła  n iczem  się n ie różn ic  od  p r z y ­
toczonych ,  i S t r i c k e r  uważał, za zby tec zn e  op isyw ać je  
szczegółowo. N a  p o d s ta w ie  ty c h  spostrzeżeń  dochodz i 
S t r i c k e r  do  wniosku , że k w as  sa licy low y je s t  n a j s k u te ­
cznie jszym , i b y ć  m oże  n a w e t  doszczę tn ie  leczącym  środk iem , 
po n ie w a ż  u jygZyfetkich ch o ry c h  p o d  w p ły w e m  leczenia,.go­
rąc zk a  sp a d a ła  w ciągu  2 4 — 48  godzin , a je d n o c z e śn ie  zni­
k a ły  o b rzm ien ie  i b o le sn o ść  w staw ach .

P rzy  dofctadniejszem je d n a k  zazna jom ien iu  się z d o ­
w odam i S t r i c k e r a  t ru d n o ,  zda je  mi się, zgodzić  się 
z je g o  w nioskam i.  I . tak  w p ie rw szym  je g o  p r z y p a d k u  p rzy ­
ję to  ch o re g o  w ć>. dn iu  choroby .  P ierw sze  3 dni ch o ry  t ro ­
chę  gorączkow ał,  n a  4 . dzień o b o s trze n je  się spraw y, g o ­
r ąc zk a  ą o ,5 °. Z aczę to  p o d a w a ć  k w as  sa licylowy. B plesność
1 o b rzm ien ie  s taw ów  znik ły  w ciągu  2 4  godzin, c iep ło ta  
sp a d ła  w  c iągu  48  gadz in .  N iem nie j  m ożna  tw ierdzić, że 
w y leczen ie  nas tąp i ło  na  U .  dz ień  cho roby ,  t. j. w czasie, 
w k tó ry m  n ie rzadko  n as tęp u je  w yleczenie  przy  k aż d y m  
sp o so b ie  leczenia. T o ż  ta m o  m o ż n a  p o w iedz ieć  o t rzec im  
i czw ar tym  p r z y p a d k u  S t r i c k e r a .  W  d rug im  p rz y p a d k u  
c h o r o b a  w praw dzie  t rw a ła  ty lk o  7 dni, ale c h o ry  n iew ia ­
d o m o  z jakiej p rzyczyny  m zp jeża ł  w  szp ita lu  oko ło  3 ty ­
godni.  T y lk o  w p ią ty m  S t r i c k e r a  p rz y p a d k u  m ożna  
b y ło b y  zn ikn ięc ie  w  ciągu  d o b y  w szys tk ich  o o ja w ó w  
c h o ro b o w y c h  odn ie ść  do  w p ły w u  leczenia, g d y b y  p o d o b n e  
rzeczy n ie  zdarza ły  się i bez zażyw ania  tego  środka .

Przec iw  p o sp ie szn y m  w n io sk o m  S t r i c k e r a  go rąco  
w y s tą p i ł  R  i e s s w a r tyku le ,  O g łoszonym  w tem  sam em  pi- 
śmi.j w N rze  7 . R i e s s ,  k r y ty k u ją c  w niosk i S t r i c k e r a ,  
p rzy tacza  sw oje  2 7  spos t rzeżeń  i zaznacza, że be?, w zg lędu  
n a  o g ro m n e  daw k i k w a su  sa licy low ego  często po okresie  
po lepszen ia  n a s tę p u je  n a w ró t  ch o ro b y ,  że czasam i kwTs 
sa licy low y zupe łn ie  n ic działa, i że n a k o n ie c  w k aż d y m  
szp ita lu  m o ż n a  w idzieć  cho rych ,  k tó rz y  p o m im o  b a rd z o  
c iężkiego . e t a n u ,  w  ja k im  zostali p rzyjęci,  b a rd z o  szybko  
p o w ra c a ją  do  zdrtjwia przy leczen iu  o b o ję tn em .

P o m im o  trzeźwej k ry ty k i  R i l e s s a  wzięły p o g lą d y  
S t r i c k e r a  sfórę i znaczen ie  p rze tw o ró w  sa licy low ych  
w leczen iu  o s treg o  gośćca  ątawowegjo. u trw ali ło  się n a  dłu^o.

Z rozum ieć to  m ożna ,  rozw ażyw szy  ow oczesne  po jęcia  
o d is t ł rym gośćcu  s taw ow ym . P o d  w p ły w em  p o g lą d ó w  J u r ­
g e n  s e n  a i L i e b e r m e i s t r a  m n ie m a n o ,  że najw iększe  
n iebezp ieczeńs tw o  p rzy  wszelk ich  ch o ro b a c h  g o rączkow ych ,  
a za tem  i p rzy  o s trym  gośćcu  s ta w o w y m  s tanow i w ysoka  
c iep ło ta  ciała. G orączka ,  w e d łu g  te g o  pog lą d u ,  sp raw ia

w uętro ju  wszelkie szkod liw e nas tęp s tw a :  o s łab ien ie  i n a w e t  
p o raż en ie  dzia ła lnośc i  serca, zw y ro d n ien ie  n a rz ą d ó w  w e­
w n ę trz n y c h  itp. T y m  sp o so b e m  k a ż d y  śffodek, k tó ry  o b n i ­
żał go rączkę ,  s taw ał  się w ów czas  ś ro d k ie m  leczniczym  w y­
b aw czym , te m  bardz ie j sw oistym , im więcej ją  obniżał. 
W s k u te k  te g o  we w szys tk ich  c h o ro b a c h  g o rą c z k o w y c h  za­
częto  s to sow ać  m e to d ę  przeciwgorącz»kos¥ą i s ta rać  się 
p rz e d ew szy s tk iem  o to, Aiby c h o ro b a  p rze b ieg a ła  p rzy  cie- 
płocfe, o ile m ożnośc i  zbliżonej do  c iep ło ty  praw id łow ej.  
A le jężeli dziś n ik t  t a k  już  nie będz ie  p o s tę p o w a ć  w  t a ­
k ich  ch o ro b a ch ,  j a k  d u r  brzuszny, zapa len ie  płuc , to  k a ­
p ry śn y  p rze b ieg  o s treg o  g o śćca  s ta w o w e g o  da je  obszerne  
po le  d o s t o s o w a n i a  m e to d y  p rzec iw gorączkow ej.

ż f b y  u zn ać  w pływ  k o rzy s tn y  j a k i e g o b ą d i  ś ro d k a  n a  
p rze b ieg  cho ro b y ,  w d a n y m  p ęg ypadku  sa licy lanu  so d u  n a  
o s try  gośc iec  s taw ow y, po trzeba ,  a b y  ś ro d e k  te n  w ype łn ia ł  
p rzyna jm n ie j  j e d e n  z n as tę p u ją c y c h  w a ru n k ó w :  t rw an ie
c h o ro b y  joowinno sk rac ać  s ^ ,  2 ) n a w ro ty  p ow inny  być 
rzadsze, 3 ) i lę ść  po w ik ła ń  p o w in n a  się zmniejszyć.

Ż e b y  u zy sk ać  d a n e  w ty m  k ie runku ,  s ta ra łem  się 
s tw ie rdz ić  w e w szys tk ich  p rz y p a d k a c h  o s trego  gośćca ,  sp o ­
s t r z e g a n y c h  w szpita lu  św. O lg i.  1 ) w k tó r y m  dn iu  o d  p o ­
czą tku  c h o ro b y  dz iecko  zos tało  p rzy ję te ,  2 ) czas s p a d k u  
ciep ło ty ,  3 ) d łu g o ść  t rw an ia  gorączki,  4 ) czas zn ikn ięc ia  
bo le sn o śc i  s taw ów , 5 ) długośęj t rw a n ia  bó lów , 6 ) naw so ty
7 ) zejście, 8) p o w ik ła n ia  ze s tron i# 1 serca, 9) d ługość  p o ­
b y tu  w szpitalu, 1 0 ) d łu g o ść  ch o ro b y .  Zabraw szy  te  d a n e  
i ob liczyw szy  ś red n ie  a ry tm e ty c zn e ,  o trzy m ałe m  tab l icę  n a ­
s tę p u ją cą :

T a b l ic a  t a  nie s tw ie rdza  poży tecznóśc i  s to so w a n ia  sali­
cy lan u  sodu. P raw ie  w szystk ie  liczby  w  p rz y p a d k a c h  leczo­
n y ch  s a h c y la n ę m  so d u  są więijgźe od  o d p o w ied n ich  liczb 
w  p r z y p a d k a c h  l e c z o n y c h  obo ję tn ie .  T y lk o  o d s e te k  pow i­
kłań  ze s t ro n y  se rca  je s t  t ro ch ę  m n ie jszy ,  ale różn ica  
(2 1(̂ a/0) n a  k o r z y ś ć  sa licy lanu  so d u  je s t  b a rd z o  n ieznaczna .

OgiSócz te g o  zauw aży łem , że dzieci, k tó re  p rzy ję to  
rych ło  po  zachorow aniu ,  leżały  w szpita lu  d a lek o  k róce j ,  
niż te,' k tó re  p rzy ję to  nie wcześniej,  niż w  tydz ień  od  p o ­
czątku ch o ro b y .  Zes taw ien ie  w  ty m  k ie ru n k u  dało  n a s tę p u ­
jące  w ynik i:



15. marca 1908 PRZEGLĄD LEKARSKI 163

f ■ ■ ; .........
C) Przypadki leczone salicylanem sodu ; Ilość

przypadków

Długość 
pobytu 

w szpitalu

Przyjętych najpóźniej 7. dnia od początku
choroby ............................................... 34 17 dni

Przyjętych później od 7 dni . . . . 21 28,8 dni

D) Przypadki leczone obojętnie:
Przyjętych najpóźniej 7. dnia od początku

choroby ............................................... 17 9,4 dni
Przyjętych później od 7 dni . . . . 11 15,1 dni

F ak t ,  wyżej w sp o m n ia n y ,  w y s tę p u je  tu ta j dość  j a ­
skrawo. G d y b y  różn ica  w d ługośc i  p o b y tu  w  szpita lu  t y ­
czyła się ty lk o  p rzy p a d k ó w ,  le czonych  sa licy lanem  sodu, 
to b y  m o ż n a  ją  by ło  p o ło ż y ć  na k a r b  w p ły w u  leczenia ; a le 
poniew aż ta k a  s a m a  różn ica  is tn ie je  i w  p rz y p a d k a c h  le­
czonych  obo ję tn ie ,  to  m u s im y  przyjąć,  że istnieje ja k aś  
w spó lna  p rzyczyna  takiej rów norzędnośc i ,  przyczyna, od 
k tó re j  za leży to  k ró tszy ,  to  d łuższy p rze b ieg  c h o ro b y  p o ­
m im o s to so w a n ia  lub  n ie s to sow an ia  sa l icy lanu  sodu.

P ra w d o p o d o b n ie  w ty c h  p rz y p a d k a c h ,  w  k tó ry c h  ch o ­
ro b a  zaczyna  się gw ałtow n ie ,  spieszą rodzice  z o d d an iem  
cho rego  dz iecka  d o  szpitala, i te  w łaśn ie  p rzypadk i,  ja k  
widać, ma j ą  p rze b ieg  szybszy. W  p r z y p a d k a c h  p o d o s t ry c h  
ch o ro b a  nie n iepoko i rodz iców  ta k  silnie, dzieci o d d a je  
się później do  szpitala, i ch o ro b a  m a  dłuższy p rzeb ieg  1).

N ak o n ie c  zestaw iając,  w  ilu p r z y p a d k a c h  b y ła  ta  lub 
in n a  d łu g o ść  t rw a n ia  b ó ló w  i gorączki,  o trzy m ałe m  w ynik i 
nas tęp u jące :

i£) Przypadki leczone obojętnie:

Długość 
trwania gorączki

Ilość
przypadków

Długość 
trwania bólów

Ilo ść
przypadków

2
5
7
9

10
11  
12 
17
38

dni
i[  4 1-J- 30,< 
2

Razem

7 t- j- 54%
ii

13

4 dni
5 r. 2
b „ 31
7 n 2j
8 „ 2
9 w 2

10 I
1 1 « I
12 n I
13 n I
14 n I
15 n I
l 7 jt I
*9 n I
25 )) I
35 » I

Razem 22

8 t. j. 3Ó,o°/0

9 L j- 4 1 %

N ies te ty  nie we w szys tk ich  p r z y p a d k a c h  m ożna  było  
ściśle okreś lić  te  d a n e ;  w sk u te k  te g o  ilość ich je s t  m n ie j­
szą od  ogó lne j  liczby spostrzeżeń . Z tab l ic  tych  ja sn o  w i­
dać, że w y 3 p rzy p a d k ó w  d łu g o ść  t rw a n ia  bó ló w  i g o rą ­
czki n ie p rze k ra cza ła  j e d n e g o  ty g odn ia .  P rz y tem  nie m ożna  
zauw ażyć różn icy  m iędzy  p rzy p a d k am i,  leczonym i sa licy la­
n em  so d u  lub le cz o n y m i bez niego. N a p rzec iąg  czasu t rw a ­
n ia  bó ló w  i g o rąc zk i  od  1 — 2 ty g o d n i  p rzy p a d a  x/ 3 część 
p rzy padków , le czonych  sa l icy lanem  sodu ;  w p rz y p a d k ach ,  
leczonych  o bo ję tn ie ,  ilość ta  zw iększa  się n a w e t  do  1/ 2.

O g ó łe m  m nie j w ięcej w s/ i  w szys tk ich  p rzy p ad k ó w , 
ta k  w pierwszej,  j a k  i w d rug ie j  g ru p ie  czas t rw an ia  b ó ­
lów i go rączk i nie b y ł  d łuższy od 2 tygodn i.  O b ie  więc te  g ru p y

A) Mowa tu o klienteli szpitalnej, która składają przeważnie uboższe 
koła ludności.

F). Przypadki leczone salicylanem sodu:

Długość 
trwania gorączki

4
5
6
7
8
9

10
1 1  
3̂ 

H  
15
17
18
20
21
25
27
28
30
3 1
45

dni

Razem

Ilość
przypadków

Długość 
trwania bólów !

Ilość
przypadków

l \
5
6!
3
4 
2 
4 
I 
1
i
1 
x
2 
1 
1 
1 
1
X
I
I

41

1 4  t . J .  1 4 %

iSt-j- 3F57o

3 tlni
4 *
5 „
6 ,
7 „
8 
9

10 „
1 1  „
12 *
13 *
14 „
19  V
24 „
25 r 
27 *
30 „
31  „
33 *
36 ..
37 „
4i „ 
45 ,
<>0 ,  _

Razem

1
4
3
5
4
3
5 
1
1
2
4 
3. 
i 
1 
1
1
2 
1 
1 
1 
1 
1 
i 
1

49

171. j. 34, 77 °

19 ld. 38,770

idą  rów noleg le ,  a to  dow odzi w  p e w n y m  s topniu ,  że sali­
cy lan  sodu  nie w yw iera  w pływ u n a  p rzeb ieg  choroby . 
P rz y to cz o n e  pow yże j d a n e  m a ją  jeszcze to  znaczenie,  że 
zak reś la ją  m niej więcej g ran ic e  czasu t rw a n ia  cho roby ,  p o ­
nieważ p o  większej części razem  z g o rą c z k ą  i bo lam i u s tę ­
p u je  i o b rzm ien ie  s taw ów ; ty lko  w p rz y p a d k a c h  p rze w le ­
k łych  i p o d o s t ry c h  ob rzm ien ie  t rw a  d łu g o  lub nie zn ika  
wcale.

Rzeczyw iśc ie ,  jeżeli zestaw ić  czas t rw an ia  c h o ro b y  
z ilością p r z y p a d k ó w ,  t o '  o t r z y m a n e  w ynik i  p o tw ie rd z ą  
w niosk i pow yższe:

G) Przypadki leczone obojętnie:

Czas 
trwania choroby

Ilość
przypadków

5 dni 
<’ „ 
7 „

10
1 1
12
13
14 
17
22
25
28
54
Razem

1 5 M -  2 1 , 7%

1
4
2
1 I2 t . j .  52 ,1 %
2 
I
1
2 
I 
I 
I 
I

H) Przypadki leczone salicylanem 
sodu:

Długość 
trwania choroby

Ilość
przypadków

4 dni
5 i,

*
7 „
8 n
9 »

10 » 
1 1  * 
12 » 
*3 *
Ł4 „
16 » 
21 „
26 „
27 „
3° „ 
3i » 
33 n
39 „ 
43 „ 
45 n 
bo „ 
b 1 „
7i „ 
88 _ ,. 
Razem

8 t. j. 1 9°/0

1 7  1 . j . 40 , 5%

42

Z bie ra jąc  w szys tko  wyżej p o w ied z ia n e ,  d o ch o d z im y  
do  n as tę p u ją c y c h  w n iosków : 1 ) M n iem an ie  o d o b ro c z y n ­
n ym  w pływ ie sa l icy lanu  sodu  na o s try  gościec s taw ow y  
zdaje  się b y ć  m a ło  uzasadnione,  pon iew aż  salicylan sodu
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nie łklĄga czasu t rw an ia  choroby ,  nie zm niejsza  ilości p o ­
w ik łań  i naw ro tów , p rzyna jm n ie j  u dzieci. 2 ) Salicy lan  
so d u  w idoczn ie  nic wfjfflHi szkodliw ie  na  chory  ustró j 
3 ) P rzeb ieg  i-o-skrego g o ś ć c a  s ta w o w e g o  -zal&ńy -prze-dews^y- 
s tk iem  o d  jad o w i to śc i  za razka  i o d p o rn o śc i  ustroju. 4) L e ­
czenie f a rm a c e u ty c z n e  o s t r fg o  (Ąośćca stawovfeg*o p o w in n o  
b y ć  od rzucone ,  jako .  nie w p ły w ające  na  w ła ś d tó S Ł rz y c JŁ iĘ  
ch o ro b y .  P rzy  t e r a i n i e & y m  stan ie  m e d y c y n y ^ n a jw ła ­
śc iw szym  sposoberfi lecz en ia  o s treg o  g o ść ca  s ta w o w e g o  b ę ­
dzie sp o k ó j ,  pod trzy jhw w anie  sił cho rego  i ś rodk i  o b ja ­
wowe.

Uwzględnione piśmiennictwo. 1) IPLboun: Jifrkcute GeieUŁ
rheum^tisnyiąs . (w zbiorowem ćlziele Nothnaglf^. — 2) Ghandle: Rheume- 
tisra (KJfefBgj Cyclopedia of tlie diseases ó.f die cjpidriin vol. 1). — 3)
.fan: Rhurpatisme arttculuue f ( i mai < 5t,i c r Oondjy Mutan Traitć des maladies de 
1’enfance l I). ■ - 4(t3miii;y-p: UhumatóCfbe arńeulairc .Tinti (Wiarco®Lio tclia&d|- 
ifcjiśsaud: Trailć SeiMedicule). — 5) Stricker: Óeber die Resultate derBehanilmig 
der Polyartliritis i^euipiatiea in.il Safiąylsjinrepraparaten. Berlinerkl. Wcwhensahr. 
1S76, Nr 1, 2 imd Nacbirrag Nr (istnieje tiómaczenie polskie: Gazeta 
l^karsddi 1S76, i 11). — Buss: hi zastosowaniu kż$a*r| spUcylo-
wego, jako srodka*przeci\rgrfriiczkom'ego. [Gazeta ląkarska iŚ y R -fo  21 i 2'2J. 
(Tlofii. z Deucsąhes Archiv ‘fiiiokl. ?€edizm Ża:msscna). —  7)^tiess: Nach- 
trag zur innerlijhtji* Anwendung Ller Salicylsaure, insbesoiSTere b’e'i dem acu- 
tcn Gclęłrkiiheumatismus. Berliner ki. Woclienscbr. r8 foHSsr 7. — 8j fDieti- 
lafoy: Bodfęcznik cliorób wewttęfen,ych t. IV.

Piśmiennictwo b5eźące.
M e d y c y n a  w e w n ę t r z n a .

H e i m  i J o h n :  0  ullergii  i próbach według- Pir-  
qneta-D etrea  na podstaw ie 145 przypadków 9Wjefaęr-jĘ jn . 
Woch. 1 <?.)• Szczepieriia, dokonane przez autorów, do­

tyczyły ogółem 140 dzieci i 5 dorosłych. Na 145 przypadków 
próba 91 raM> , [62^°/,,) wypadła dodatyio a 54 razy (37'^Srf )̂ 
ujemni™ Zestawienie cMgfąkowe pazy:padkÓw wfcdług wieku od­
powiada mniej więeój częstości gruźlicy, stwierdzanej gołem 

'okiem w zwłokach na matęr.yale sekcyjnym wiedeńskiej kliniki 
dziecięcej. U 12  osesków od 14. dnia do 4. miejsiąca życia wy­
nik był ujemny, co zg ac™ się z wynikami badań Schreibera 
i Berenda, a wskazuje na w ażność tego zjawiska Sę względu na 
zagadnienie dziedziczności1. W  próbach dodatnich przeważał na 
ogół tj/pus bi)c'inns. W  gruźlicy kpśd  i gruczołów praeważałź)'- 
pfts %ovin%s\ w g ruź l icy  płuc typ ludzki. Jakkolwiek autorowie- 
ze swoich badań nic wysnuwają ostatecznych wniosków, to je­
dnak uważają próbę l’irque,ia-Detrea zą zabieg prosty, nieszko­
dliwy7 i godny-sizErpkiego zastopowania. 7)r BJffsfherg.

f M J h r y :  l in k  le c z e n ia  p r z y p a d k ó w  g-raźlicy s u r o w ic ą  
M a rm o r k a . '  <$evMe de med. i g p S  iw- 2 ). Przez przeciąg roku 
leczył Uhry surowicą Marmorka 18,chorych, dotkniętych gruźliCf 
w tem 1 1  przypadków gruźlicy chirurgicznej, a 3*P przypadków 
gruźlicy płucnej. Z dotkniętych gruźlicą chirurgiczną, 10 zostałcj, - 
wyleczonych, jijden doznał znaczrłej poprawy. Na|16 p rzy p a d k i"  
gruźlicy, płuc l f l n  stopnia u 14 nastąpiło wyleczenie, u 2 wy­
bitna poprawa. Na 2-1 chorych z gruźlieą 2-go i 3-go stopnia 
trzech było zupełnie wyleczonych, 10  doznało wybitnej poprawy,
8 zmarło. Th uważa surowicę Marmorka za^upełnic  nieszkodliwą, 
gdyż przypądem ubotjżnym bywał tylko lekki ból powłok w oko­
licy wstrzykiwali.UNiąznaczną pokrzywłlsę spostrzegał dwukrotnie. 
Wpływ leczniczy surowicy Marmorka jest niewątpliwy, a tern 
wybitniejszy, im sprawa chorobowa ^est świeższa. Poty nocne 
i duszność rychło w przebiegu leczenia ustępują. Odpluwanie po
5 — 7 wstrzyknięciach staje się łagodnjejsze, potem stopniowo 
maleje. Kąszel zrazu (do 6 wstrzyknięcia) wzmaga' się, potem 
słabn-ię. Prawie we wszystkich przypadkach widoczny jest od 
pierwszej chwili wpływ na ciepłotę i przyspieszenieyfcętna. Ro­
pienia zaczynają zmniejszą!;' się i rychło ustępować po .40 \Vśtrzy- 
kiwaniach. Na podstfiwj^^woich spostrzeżeń przyłączą się gjylło 
zdania Hoffy, Sonnenburga, Pfeiffera, Van H uellsna^ijchenkera  
i innych, że w surowicyMYlarmoaiąa mamy lek swoisty przeciw­
gruźliczy. '.-Br, BIas$i/eYg'!~ ,

T. YV upiło w s k ii 0  inoskop ii .  g a z e ta , dekarska. 19 0 7  
N r  j i  i  pźy." Inoskdpia jest sposobem poszukiwania drobnou­

strojów w7 płynach ustroju, polegającym na tem, że skęzep, po­
wstający w badanej cieczy, ma jfflasnośf wchłaniania w siebie 
wszystkich nierozpuszczoffiflE części, zawartych w ™ m płynie, 
a więc i drobnoustrojów; skrzep taki poddaje się następnie sztu­
cznem u trawieniu, a otrzymany przez J .0 płyn centry fuguje- się 
i w osadzie poszukuje drobnoustrojów zapomocą zwykłych me­
tod barwienia. Metoda ta  spotykała się z różną krytyką, pow ­
szechnie jednak mało jej używano. Najwięcej używa'110 jej dla 
wykrycia laseczników gruźliczych w cjeczaeh ustroju; mimo 
wszelkich zarzutów, pozwalała inoskopia nieraz rozstrzygać o cha­
rakterze wysiękoTfiigo zapafbnia opłucnej. .Rfzypadki autora do­
tyczyły chorych na wysiękowe zapalenie opłucznej i na zapale­
nie oj] gfewnej, u których przypuszczano tlo gruź.Jięge. Płyn brano 
w ilości 4,0(1—500 cm 3, a jeżeli po 24-godzinnem staniu w miej­
scu chłodnem skrzep się nie tworzył, dodawano nieco jałowej 
krwi. która krzepnąc, spełniała właściwe zadanie. Na 15 przy­
padków , wysiękowego zapalenia opłucpęj, 6 razy był wynik do­
datni, t. zn. znaleziono prątki gTuzlicze, ale zaważę po dłuższem 
szukaniu; reszta5 przypadków dała wynik ujemny! Z S przypad­
ków zapalenia otrzewnej tylko w jednym był wynik dodatni.  
Prątki, wykrywane tą drogą, wyglądają rfiec®, odmienił i ej, aniżeli 
w plwocinie, s J  nieco grulSsB, ciemniej się barwią, ęraSimi za­
rysy ich są niewyraźne. Na podstawić swoich badań dochodzi 
W. do wnioshu, że ostateczne rozstrzygniecie drogą inoskopii, 
czy w danej cieczy ustrojowej znajdują się laseczniki gruźlicze, 
w przypadkach wątpliwych jest t ru d n e ł  : PisarsM .

J u T - i  g e 1 : Ziewiinie. (M iinch. med. l \ roch. 19 0 S. N r  y_).
Autor uważa ziewanie za objaw, zwłaszcza w ciężkich chorobach 
zakaźnych, prpg&ostyęznie korzystny. _ Zapowiada ono bowiem 
pen, po krzepi aj ąey uzdrowieńca. Ziewanie nie zapowiada snu nie­
prawidłowego, n. p. Snu po środkach odurzających. Sen, wła- 
sćiwy chorobom mózgzwym, zapad sWnriyfljL^!r), śpiączka, 
w przebiegu cukrzycy i moc.znicw nie bywają poprzedzane zie­
waniem. D r M. Godlewski.

H. V ' ó r n e r :  N adm ierne pocenie się  połowicze w ro ­
dzone. (,Deut. medic. \]’ochensGh. %9 Q7 . Am  flloj. Autor opisuje 
przypadek prawdopodobnie od urodzenia istniejącego, stałego 
nadmiernego pocenia się w t n " c h  miejscach ograniczonych na 
twarzy i jśzyi po stronie pra\rej w zakresie n. n. trójdzielnego, 
mniejszego politydźneho i wielkiego uszn^fo. Po tejże stronie 
spostrzegano-obfite łzawienie. Spostrzegł rdtonież u,lego chorego 
podczas zapalenia płuc, które chory przebywał, w miejscach 
tych sarnach całkowity brak potu; w okresie ozdrowienia po­
woli wystąpiło mierne pocenie s i ę j  zwolna powrócił st,ąn dawny.

D r Skórczeftbdkii.
T a n d l e y  i G r o s s :  Badania skopców. ^Posiedź. Tow. 

ieM Wied&ii 1 4 . / / .  19 0 ^ )9  .Skopcy $4 Sektą religijną w  Rosyi 
i Rumunii. Dzielą się na dwie .grupy, z »małą« i »wielką pie­
częcią*. Wierni z »małą pieczęcią* są trzebieni, a z »wielką« 
pozbawieni sąQ,ądlr; jakoteż i prącia. Wytrzebienie ' odbyVa się 
w różnym wieku. Skopcy p rzep raw ia ją  dwa typy. Jedni są 
szczupli i bladzi, drudzy naodwrót bardzo otyli, zwłaszcza pod- 
ściółka tłuszczowa jest rozwinięta na suljkach, pośladkach, bio­
drach i powiekach górnych. Wznjstu są z \» ’kle wwjokiego i to 
pfaez to, że n | 3 s j  w porównaniu z tułowiem za długie. .Czę­
sta spobjrka się ul l i o p « w  kolana koślawe. Nie mają zupełnie 
zarostu, a owłosienie pod pachą i na wzgórku łonowym jest 
bardzo skąpe. Niektóre narządy mają formy dziecięce, np. krtań, 
nasady kości długich i t. p. t >J$

f h l a  u b  e r r i ran:  S p o s t r z e ż e n iu  k l in i c z n e  00 do w p ływ u  
u to k sy iu  1111 przebieg- d u m  powrotneg-o. (T ra k t Wracz. 1 9 0 'j 
$[r 3 5 )- ^  cza^ie epidemii duru  ■ powrotnegni na wiosnę tego
roku \\* Jdoskwd^ badał G. wpłyfw atoksylu na przebieg tej cho­
roby. WSwSzystkieh przypadkach stwierdzono we krwi obecność 
krętków'TyŁermeiera. Leczeniu poddano 70 osób (mężczrani); 
'tfflji1 rozczyn atoksylu wsprzykiwano j.rod skórę, códziennię,- za­
czynając od 1 -go dnia obniżenia ciepłoty po pierwszym napa­
dzie. W  pierwszych TłO przypadkach wstrzykiwano atoksyl w nie­
wielkich dawkach (od 3,0 do 8,5 ctm. sz. 20°/0 rozczynu w ciągu
6 —11 dni), w drugich 40 przypadkach ogólna ilośo|wstrzyknję- 
tego atoksylu byjja znacznie większą (4,0—2JU) ctm. iz. 20° 0 roz­
czynu w ciągu 7— 14 dni). Chorzy rnosili wstrzykiwania bardzo 
dob/ze bez żadnych ubocznych objawów. Do porównania służyło 
ć>8 chory.e.h, nie leczonych atoksylem. W  pierwszjkph 30 przypad­
kach odstęp międzj: 1 . i tli. napadem i u leczonych atojąsylem 
i u nieleczonycn trwał średnio 8 dni, lecz za to drugi napad 
trwał u leczonych znacznie króciej, bo o 22 godziny. Co się ty­
czy ciepłoty, to atoksyl nie wywiera na nią żadnego wpływu. 
Inne wynild otrzymał G. p r ’zy stosowaniu dużych dawek atojęsylu
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(40 przyp.) T u  również odstęp między 1. a 2. napadem i w leczo­
nych i w nieleczonych przypadkach byl taki sam, lecz trwanie 
drugiego napadu (jeżeli drugi napad wogóle wystąpił) wynosiło 
w leczonych przypadkach 48, a w nieleczonych 88 godzin, a ten 
drugi napad u leczonych zjaw‘ 1 się tylko w 3270 przypadkowy 
natomiast u nieleczonych w 87“/„• Na podstawie swoich spostrze­
żeń poleca G. atoksyl w dużych dawkach przy durzę pow rot­
nym, chociażby dla tego, że drugi napad zjawia się daleko rza­
dziej i trwa króciej, średnio o 40 godzin. /■■ Orłowski {Ptbg).

H. K o v a c s .  D ośw iadczen ia  z pastylkam i jodowo-  
fersauow euii w s tw ard n ien iu  tętnic. (U ng. medic. Reime. 
N r  lę o f ) .  W stwardnieniu tętnic spotykamy się często 
z niedokrwistością, nerwowością i osłabieniem ogólneni. Fersan, 
łatwo rozpuszczalny związek żelaza i białka, oddaje w tych przy­
padkach, zdaniem K. dobre usługi. W spomniane objawy ulegają 
w przypadkach niezbyt daleko posuniętych wyraźnej poprawne.

Ms. IV
G a r d ę  mi n .  0  spirosuJti, nowym  zew nętrznym  leku  

p rzeciwgośćcow ym  i u w ag i o no w asp irynie .  (Deutsche med. 
Wochsch/t. N r  'j.ę, ip o j) .  Spirosal (monoglykolowy ester kwa­
śny kw. salicylowego) stosował G. w gośćcu stawowym tak 
ostrym, jak i przewlekłym. Przy gośćcu przewlekłym stawów, 
i przy gośćcu mięśniowym poleca G. rozcieńczać spirosal wy­
skokiem. Miejsca zajęte pędzlował, a następnie je zawijał; po 24 
godzinach zmywał je  ciepłą wodą i znów pędzlował. Po 2—3 
godzinach można było kwas salicylowy wykryć w moczu. Dzia­
łania drażniącego nie stwierdzono, natomiast lecznicze było szyb­
kie,' nieraz po 2 — 3  pędzlowauiach występowało znaczne po ­
lepszenie. G. poleca zatem spirosal, jako lepszy od mesotanu. 
O ile gościec był ciężki, podawał G. równocześnie wewnętrznie 
nowaspirynę, k tórą  zly żołądek znosi lepiej od aspiryny. (Wyrób 
Bayera). D r Kluger.

N eu ro lo g ia .
Z i e m s s e n .  Leczenie rwy k u I s z o w ej 'Ą1 W ien. med. Wochs. 

Nr 2, 1908). Rwę kulszową na tle nowotworowem i urazowem 
należy leczyć chirurgicznie; przy leczeniu innych postaci rwy 
kulszowej należy w leczeniu zawsze uwzględnić ogólne schorze­
nie ustroju, mające być podstawą omawianego cierpienia (prze­
twory salicylowe przy przypuszczeniu lla gośćcowego, dyeta przy 
skazie moczanowej, leczenie przeciwkiłowe wobec wiądu rdzenia). 
Miejscowo miesienie w kąpieli cieplej i ciepły natrysk. Ruchy 
kończyny dla przyspieszenia wessania wytworów zapalnych. Tej 
samej zasady trzymać się należy i w leczeniu innych nerwo­
bólów. D r K ram arzyński.

W. A. M u r a t ó w .  Z m iany nadnerczy w obłąkaniu  
ok resow em . {Sowr. Psych. ks. 1, 1907). M. podaje szczegółowy 
opis jednego przypadku obłąkania okresowego u 64-letniej ko­
biety, która zastąpiła w stanie podniecenia i zmarła po dwóch 
miesiącach na wlóknikowe zapalenie płuc. Klinicznie stan umy­
słowy chorej przedstawia! obraz okresu szalowego w obłąkaniu 
okresowem; anatomicznie wykryto zmiany w nadnerczach. Zmiany 
te były niewątpliwie ostre; wskazywał na to brak starszych roz- 
padlych wylewów krwi, złogów barwikowych i kryształków he- 
matoidyny, zarówno jak i zmiany swoiste w komórkach: zwyro­
dnienie miąższowe i tłuszczowe, nabrzmienie jąder komórko­
wych, oraz brak zmian zanikowych. Na podstawie tego przypad­
ku, oraz drugiego, opisanego przez siebie w r. 1904, stara się 
IM. ustalić stosunek pomiędzy klinicznym obrazem choroby umy­
słowej, a stopniem zmian w nadnerczach; mianowicie przypu­
szcza, iż ostry jednorazowy wybuch szału wywołuje ostre scho­
rzenie nadnercza, powtórnie zaś występującemu obłąkaniu okre­
sowemu o przewlekłym przebiegu, odpowiada przewlekła sprawa 
zwyrodniająco-zapalna w nadnerczach. Przy tej sposobności wy­
prowadza M. przypuszczenie, że tokśyczno-gruczołowego pocho­
dzenia jest także przedwczesne otępienie umysłowe (dementia  
praecod), łącząc je w związek ze zmianami w gruczole tarczo­
wym. W  obu tych chorobach umysłowych uważa M. za możliwe 
równoczesne zajęcie chorobowe kilku gruczołów.

D r Czarniecki (Moskwa).

K. A. Bi e l  a j  ew. Z k a z u is ty k i chorobliw ego pociągu
do w ędrow ania .  {Sowr. Psych. ks. 1 i 2, 1907). W szpitalu we 
Włodzimierzu spostrzegał B. dwa przypadki »wędrowania choro­
bliwego* u ludzi młodych (17—20) lat); sprawa trwała w pier­
wszym przypadku 25 dni, w drugim zaś trochę krócej. Stara się 
dowieść, iż u pierwszego chorego >wędrowanie« było objawem 
padaczki, u drugiego objawem otępienia {dementia praecox).

D r Czarniecki (Moskwa).

A. N. B e r n s t e i n .  Cierpienia u m ysłow e  w zim ie r. 
1905 —11)0(5 w Moskwie. {Sozo. Psych. ks. 2, 1907). B. uważa 
za wymagające wyświetlenia trzy pytania kliniczne: 1 ) jak  odbiły 
się przebyte wypadki (od września 1905 do stycznia 190G roku) 
na stopniu chorobowości ludności Moskwy; 2) czy wypadki miały 
wpływ na ogólną ilość obłąkanych, którzy zachorowali bez ża­
dnego związku przyczynowego'z rewolucyą; 3) czy wreszcie okres 
rewolucyi wytworzył właściwe sobie osobne odmiany chorób 
umysłowych. B. rozporządzał 177 przypadkami (95 mężczyzn, 
40 kobiet) z centralnej stacyi przyjęć i lecznicy dr. Teriana, 
z tego przytacza B. w swej pracy 5 historyi chorób. Porówna­
wcze liczby, wskazujące, ilu chorych przyjęto do tych zakładów 
w omawianym okresie czasu i w ciągu lat poprzednich, nie wska­
zują znaczniejszej różnicy. Rewolucyą w Moskwie nie wytwo­
rzyła osobnych postaci obłąkania. Wydarzenia rewolucyjne prze­
ważnie wplecione zostały w tc obrazy psychopatyczne, które 
same przez się miały charakter przygnębienia i podejrzliwości. 
Zaliczanie pewnych chorób do działu »rewolucyjnych« nie od­
powiada rzeczywistości i jest pewnego rodzaju przesadą. Uraz 
♦polityczny* należy uważać tylko za czynnik wyprowadzający na 
jaw, a nic wywołujący choroby umysłowej.

D r Czarniecki (Moskwa).
W. W. S i e l e c k i j .  Przypadek obłędu om am ow ego.  

{Sowr. Psych. ks. 5,‘ 1907). S. opisuje dwa przypadki omamów 
słuchowych i podkreśla upośledzone odżywianie ustroju (w pier­
wszym przypadku: obrzęki przy wadzie serca i mierne opilstwo; 
w drugim: miażdżyca naczyń i postne jedzenie, chociaż począ­
tek cierpienia po urazie) i stara się dowieść, iż czynniki wycień­
czające są prawdopodobnie bezpośrednim bodźcem do pow sta­
wania obłędu omamowego. D r Czarniecki (Moskwa).

S. A. S u c h a n ó w .  0  obecnym  podziale chorób u m y­
słow ych. {Sowr. Psych. ks. 6 , 1907). S. nie ma zamiaru poda­
wać całkowitej klasyfikacyi chorób umysłowych; stara się tylko 
wskazać podstawy dla niej, oparte na znajomości ogólnego kie­
runku wiedzy psychiatrycznej w dobie obecnej. S. nie uznaje 
następczego zniedołężnienia umysłowego (w dawniejszem znacze­
niu), szału, a nawet zadumy; uznaje wydzielone przez szkołę 
Kraepclina obłąkanie z szałem i przygnębieniem (psychosis nia­
n i a cal.-depressi od) oraz przedwczesne otępienie umysłu {demen­
tia praecod), od siebie zaś dodaje jeszcze jedną grupę kliniczną, 
ustrojowych (konstylucyonalnyc.h) chorób umysłowych. Do takich 
zalicza: 1 ) charakter trwożliwo-imaginacyjny (psychosis ideo-ob- 
sesswa) i odpowiadające mu stany natrę tne; 2 ) charakter histe­
ryczny i obłąkanie histeryczne; 3) charakter padaczkowy i obłą­
kanie padaczkowe; 4) rozprawianie chorobowe i obłąkanie roz- 
prawcze (rezonującę). S. zastrzega się, iż z ustrojowych psycho- 
patyi i psychoz niema przejścia do »następczych zńiedołężnień 
umysłowych*, jak  również niema tego przejścia i w różnych po ­
staciach obłąkania z szałem i przygnębieniem. Oprócz tych po­
staci rozstroju umysłowego odróżnia S. jeszcze: 1) cierpienia, 
związane z wiekiem: a) pewne postacie zadumy, b) przedstarcze 
urojenia prześladowcze, c) obłędy w miażdżycy naczyń, d) star­
cze otępienie władz umysłowych w ścisłem znaczeniu tego słowa 
{dementia sen ih s); 2) psychopatye i psychozy intoksykacyjne
w związku z różnemi zatruciami (wyskok, morfina, kokaina i t. cl.);
3) choroby umysłowe, stojące w związku z tak zwanemi choro­
bami fizycznemi (wycieńczenie, choroby gorączkowe i t. d.).

Jh- Czarniecki (Moskwa).
O. B. F e l c m a n .  Przypadek choroby um ysłowej u bli­

źn ią t .  {Sowr. Psych. ks. 6 , 1907). W pracy Judina (Żurnat Kor- 
sakcwa ks. 1, 1907) zebrano z piśmiennictwa 45 przypadków cho­
roby umysłowej u bliźniąt. F. opisuje 4G. przypadek. Mianowicie 
obaj bliźniacy zachorowali na umyśle w 14. roku życia; choroba 
przebiegała u nich w analogicznjc-naprzemiennej postaci; przy- 
tem u młodszego po czterech miesiącach nastąpiło wybitne otę­
pienie umysłowe, u starszego zaś przebieg choroby był dłuższy. 
Wpływ naśladownictwa (indukcyi) można było wyłączyć. Na pod­
stawie swego przypadku oraz piśmiennictwa, wypowiada F. przy­
puszczenie, iż bliźniacza odmiana obłędów rodzinnych, t. zwana 
♦ folie gemellaire«, najczęściej występuje jako otępienie przed­
wczesne {dementia -t>raecox). D r Czarniecki (Moskwa).

W. I. S i e m i d a ł o w .  Zaburzenia  um ysłow e w m ocz­
nicy. {Sowr. Psych. ks. 3, 1907). Trzy przypadki, spostrzegane 
przez autora, dotyczyły chorych ze stwierdzonem cierpieniem 
nerkowem, w pierwszych dwóch bredzenie mocznicowe wystę­
powało jednocześnie z białkomoczem i zmniejszoną ilością mo­
czu; w trzecim, bez białkomoczu i skąpego moczenia. S. nie 
stwierdził związku ani równoległości pomiędzy powiększeniem 
lub zmniejszeniem się ilości moczu, a objawami umysłowymi,
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na co ^skazu ją  niektórzy inni pisarze. Zboczenia umysłowe 
uważa S. w swych przypadkach za bczmysł (pomieszanie amąn- 
tyczne), a zboczenia odeń uważa' za wywołane przez odmienny 
grunt, jakim był ustrój tych chorych przed zachorow ałam . Po­
dane przypadki potwierdzają słuszność zdania Rischoffa i Aucr- 
bacha, iż bredzenie mocznicowe występuje w postaci pomiesza­
nia z omamami, czy jednak bredzenie może bv<y jedynym obja­
wem choroby' Brighta, iest to zagadnianie przyszłości.

,  ̂ D r ę % t \ r n ie ć k i , (Moskwą)! 
A. N. B e r n s t e i n .  Metodyka dośjkiadczalno-psycholo-  

g ic zn a  *  rozpoznaw an iu  chorób u m ysłow ych .  (ó'®r. Psych. 
| s ,  7, 1901Ą' B. ppipuje przedmiotowe metody badania obłąka­
nych, które w ostatnich czasach zógtały przezeń wprowadzone 
wjijCęntralnej Izbie przyjęę- w Moąkrwie. Wszystkie te metody są 
bardzo proste, większość z nich stosować ,można nawet u nie- 
umieją>cych czytać. Zadaniem ich jest zbadanie sfery rozumowej. 
Dla zbadania zdolności czynienia i zachowywania postrzeżeń 
(w znaczeniu pierwotnego utożsamienia) pokazuje J f ia  chorym 
szereg przedmiotów (świeca, łyżką, zapałka i t. p.), oraz iich wi­
zerunków. W tórne  utożsamienie bada się zapomocą bardziejlzło- 
żon.ych obrazów, przedstawiających. rozmaite czyny i położenia. 
Pomocą do badania są książki z obrazkami, n. p. Oyell fiissli: 
»Bildorsaal fur den, Sprachunterricht« (Ziirkjh). Ę)o badania zdol­
ności zdawąnia sobie sprawy używa B. dwóch sposobów: zda­
wanie sobie spra\?y z jednocześnie napływających Wrążeń drogą 
sumowania w przestrzeni bada się zapomocą obrazew, w k tó­
rych na podstawie przedstawionych szczegółów trzeba określić 
ogólną treść lub znaczenie wizerunku; takie są n. p. obrazy, na 
których przedstawione ScfSwry roku lub charakterystyczne Sceny 
i t. p. Zdawanie sobie sprawy- z następujących jedno po dru- 
giem wrażeń w  drodze ustalenia związku następczego w czasie, 
S a d a Lslę zapomocą szćregu obrażków, przedstawiających kolejne 
okresy jakiegokolwiek zdarzenia. Do badania zdolności kombi­
nacyjnej używa się ustńbgo. rachunku w granicach dodawania 
i mnożenia, lub układania rysunków, pociętych na cźeśS, w okre- 
ślonyłRposób. Jakościowe zaburzenia tej zdolności śtwierdził B. 
najwybitniej w zniedołężnieniu poraźnem, a także w mnifejszym 
stopniu  w stwardnieniu tętnic mózgowych i w Otępieniu starczem, 
zahamowanie zas zdolności kombinacyjnej w padaczce i w stanie 
przygnębienia naprzemiennego. Zdólnosg zrozumienia, t. j. zęSta- 
wrenia i ocenienia wzajemnego stosunlfti poszczególnych wrażeń 
i obrazów, bada^się  zwykle zapomocą ustnego odejmowańia 
i dzielenia oraz ustnego rozwiązywania*zadań warunkowych na 
te działania. Cenniejszą1 jest tu według B. metoda Ebbinghausa: 
polegk ona na tem, iż choremu daje się do przeczytania zdania 
z nSeaolfońcIwrymi lub (opuszczonymi’ Wyrazami z prośbą o do­
pełnienie lub wstawienie braków. Do tego celu korzystać też 
triożna z obrazków, przedstawiających tak zwane widoczne 
niedorzeczności, na przykład podkucie krowy i t. d. Do bada­
nia zdolności Stopniowegp* skupiania uwagi, używa B, popierwsze 
metody Kraspelina, polegającej na tem, że choremu zaleca*lię 
po kolei odejmować-jjaliąkolwiek lieżbę od stu; powtóre własnej 
swej metody: choremu każe się rachować bez pomocy rąk na 
tablicy z podziałkami ilość zgromadzonych kulek '.różnokolo­
rowych: if$?ć k u l is  w Razrlej następnej podziałce wzrasta: w pier­
wszej — pif)c, w drugiej — dziesięć, w trzeciej — szftnaśoie; 
wJHwartej — dwadzieścia t r i ?  .w piąffij — trzydzieśc) pięć i t. d. 
T a  m etoda może b jć  zastopowana i do badania zdrowych osób. 
Dla zbadania zdolności zachowywania wrażań (Merkfiihigkeit), 
przedstawia się w ra m c e ' dziewięć figur geometrycznych do za­
pamiętania w -diągu trzydziestu sekund, a następnie poleća się 
wskazać te figury na innej tablieryf^na której opróczSych samych 
figur, narysowano j e l c z e  k 'zsnaśc ie 'innych  podobnych. T a  me­
toda służyć możiSłi a a  badania zdoln^śti odtwarzania. B. prfcaował 
także różnych sposobów badania spraw llojarzeniowych, lńoz, jak 
dotąd, nie m o ż e ^ o d lć i  zadowalniającej metody.

D r Czarniecki (Moskwa).
C hirurgia.

Prof. C |!e_ |ny.  0  le cz en iu  r a k ó w  isk r .u u i  ciek ( r y ­
cz nem i. (M uiich. mea. Wochs. 1908, Nr 6). D ’Arsonval wpro­
wadził do lecznićtwa ,pFą'dy o silnem napięciu i wielkiej często­
ści, które zaczęto stosować w chorobach nerwowych, przysĄvar- 
dąieniu tętnic, a dalfej w leczeniu guzów krwawniczych, bro- 
dawczaków, naczyniaków i raków płaskich, a także tocznia. 
W r. I90f5 na Zjeździe elektnolagicznym w Mectyolanie podaf 

R eat idg-H art-sw ój ip ó só b  leczenia laka zapomocą t. zw. syde- 
toe ji j  pc/legajaty na tem, że na r&ka puszcza się przez 5 —40 mi­
nut z odległości 2 —4 ctm. silną wiązkę iskier z,-^elektrody meta- 
lfewej. Zabieg' ten wykOtiywaCŁfcg w uśpieniu. Potem naświetlone

części usuwa się młżem lub łyżeczką, a powierzchnię ranną  wy­
stawia się* znowu przez 10— 15 minut na działanie iskier. O be­
cnie żamiast nazwy syderacya użyĄą siędiazwy, podanej przez 
Pozziego: fulguracya. Iskry otrzymuje się z przyrządu R en t­
gena. Iskry 'działają w pierwszym rzędzie termicznie, dalej jako 
światło, i wreszcie chemicznie. Nm zdrowej skórze ujawnia się 
głójvnie działanie ciepła, już po 5 sekundach powstaje pęcherz, 
po minucje strup oparzelinowy. Krwotok pod wpływem fulgura- 
cyi ustaje. Działane! cieplne, fulguracyi Jsuw a Keating H ar t  zą- 
pomocą strumienia, bezwodnika kwasu węglowego. Im iskry są 
dłuBze, tem działanie ich sięga głębiej w tkankę. Fulguracya 
nisźe-zy tkankę rakową, oszczędzając tkankę łączną, a nawet po­
budzając ją do odczynowego bujania i bliznowacenia. Przy głę­
boko położonych guzach poleca Keating-Hart najpierw odsłaniać 
je nożem, potem fulgurować 10— 15 minut, następnie wyciąć 
i znowu fulgurować. Czerny, zajmując się obecnie tem lecze­
niem, używa prócz elektrod, podanych przez K. H., także swo­
ich, kończąćych się trzema igłami, które wbija w guz. E lektrod 
tych używa dwubiegunowo. C. przytacza wyniki lecznicze Keating- 
Harta, k tóry już od 3 lat leczy traki w ten sposób: Wyleczenie 
zupełne osiągnął w 6 rakach skórnych; z bardzo ciężkich raków 
sutka wyleczył 3 na 6 leczonych; uzyskał dobre wyniki także 
w przepadkach raka sfcezęki górnej, nawracającego po opera- 
dyach, w T  przypadkach raka macicy, w przypadku nawr.otu 
raka języka i krtani. Desplats donosi także o bardzo dobrych 
wynikach leczenia rakówgśk&nych tym sposobem, •ięarn Częrny 
używał tej metody dotąd 50 razy u 35 chorych. 3 niewielkie 
raki skórne! ud^ło mu się wyleczyć z^jomocą jednej tylko fulgu- 
racyi z wyskrobaniem, trwającej 1 0 —13 minut. W  innych przy­
padkach stosował C. fulguraeyę *t>am, gdzie na operacyę było 
zapóżno, lub teżJgdzie wystąpił nawrót po opsracyi. O wylecze­
niu z powodu krótkiej obserwacyi me można mówić jeszcze (pia­
no wczp. Czerny przypuszcza jednak, że one w '6 przypadkach 
naętąpi (raki twarzy, oczodołu, macicy i lcisżfei stolcowej). 
W ogóle po fulguracyi stwierdzał C. oczyszczanie się wrzodów ra­
kowych, ustanie tbolów  i krwotpkśw. Jest to już bardzo wiele, 
że w przypadkach rozpaczliwych, gdzie dawniej już nic zrobić 
się nie dało, można zapomocą fulguracyi choć chwilowo ulżyć 
choremu. Zdaje się także, że fulguracya działa korzystnie a? tocz­
niu skóry p.ojlobnfie, jak na naczyniaki, brodawki, guzy krwa­
wnicze i t. p. Czern^gma nadzieję, że fulguracya da korzystne 
wyniki także przy leczeniu pewnych postaci woja i przerostu 
Stęrcza. Promienicy fulguracya nie lebzy. W ogóle fulguracya 
nadaje się obecnie do lcczęnia powierzchownych, zwłaszcza 
ewrzodzialych raków skóry i błon śluzowych; osiągnąć tu mo­
żna wyleczenie z mniejszą u tratą  tkanki, niż przy zabiegu dok 

.jzczętnym. Trzeba także brać w. rachubę, że w początkach cho- 
robyi wielu chorych zgodzi się o wiele prędzej na fulguraeyę, 
niż na zabieg doszczętny, b(2zy j  wyleczenie to będzie trwałe, 
okaże się dopiero po kilku latach obserw'aęyi. Fulguracya działa 
szybciej i pewnifij, niż rad  lub promienie RfirĄgeba. Przy fulgu- 
racyi należy uważać, by btfe‘ko powierzchni ciała nie znajdo­
wany się przedmioty metalowe, gdyż przete to łatWó* powstać 
mogą silne poparzenia. W ostatnich czasach doniósł Keating 
Hart, że ma obecnie jSszcz-e, vlepsze wyniki, bo przy rakach 
skóry wyleo&eń 95 -prc., sutka 4 0 —50 prc., błon śluzowych 20 
do 25 prc.; mial też spostrzegać niekiedy znikanie .pilzerztitów 
w gruczołach po zupełnem wyleczeniu fulguracya*agniska pier­
wotnego. Klęsk.

H a r t l e i b .  D zia łanie  zn ieczu len ia  trop ak ok a in ą  na
n erk i .  (M iinch. med. Wochs. 19®?, Nr 5). Schwarz zwrócił 
uwagę na częste powikłania nerkowe po znieczulaniu lędźwio- 
wem stowainą-adrenaliną. Z 60 chorych u 47 znaleziono w mo­
czu składniki, cechujące zapalenie nerek. Cała sprawa trwała 
zwykle około 7 dni. Badania autora przy znieczulaniu t ropako­
kainą stwierdziły, że tropakokaina nie działa źle na nerki, przy­
najmniej nie w tym stopniu, jak stowaina, bo na 20 przypad­
ków, w ktOTyęh mocz przedtem był zupełnie prawidłowy i gdzie 
nie używano innęgo zniecżjulćnia, precz lędźwiowego, zaledwo 
w 1 , t. j. w 5 prc. stwierflzono (dopiero 18. dnia) objawy ^u ję ­
cia nerek, trwające wszystkiego 3 dni. Kląsk.

H S e m a n n .  0  badaniach m oczu po zn ieczu lan iu  
rdzenioweiu  s tow a in ą  (Bilion), m ą ttra k ł. ' f . ,  Chir. 1908, 
Nr 3). W przeciwieństwie do Schwąrza nie mógł H. przy ba­
daniach moczu _stwierdzić szltolłliwego wpływu wstrzykiwali sto- 
wainy przy znieczuleniu lędźwiowem na nerki. “Nawret u cho­
rych na zapalenie "nerek nie stwierdzał pogorszenia. K.
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Spraw y T ow arzystw  naukowych.

T o w a r z y s t w o  le k a r s k ie  k r a k o w s k ie .

Posiedzenie d. 19. II. 1908.
Przewodnicz}7 prezes kol. prym. B o r z ę j c ł i  Obecnych 

pp  członków.
1) Protokół z poprzedniego posiedzenia przyjęto.
2) Kol. C z e r n y  został jednogłośnie przyjęty na członka.
3) Kol. prof. K a d e r  przedstawia a) pf»ypadek wyjęcia  

nerk i z powodu gru źl icy .  'Rozpoznanie ustalono prfy pomocy 
cystoskopu; wyjęto całą nerkę i moczowód; ranę zaszyto na 
głucho. W  tym przypadku postępował K. atypowo, gdyż zosta­
wił kikut moczowodu. W  temże miejscu wytworzył się wysięk; 
przyszło do gorączki. K. radzi wycinać cały moczowód, a miej­
sce wycięcia wgłobić w pęcherz; ó) przypadek wycięcia włó-  
k uiak oś lu zak a ,  usadowionego w powłokach brzusznych; c) cnorą 
operowaną z powodu sk rę tu  pętli esowatej  w & dni po jego 
powstaniu.

4) Prof. M a r c h l e w j j ś i  miał odczyt p. t. 'L badań nad 
barw ikiem  krw i i chloroiilem. (Rzecz przeznaczona do 
druku). Kol. prezes wyraża kol. Marchlewskiemu za o d c ^ t  po­
dziękowanie! Sefcretarz: D r Cetnaroioski.

W y d z ia ł  le k a r sk i  T o w a r z y s t w a  P rz y ja c ió ł  N auk  
w  Pozn aniu .

Zebranie z dnia 17. I. 1908 r.
W  nieobecności prezesa przewodniczy zebraniu Dr Fran- 

ciszsk Z a k r z e w s k i .
1) Sekretarz Dr Ł a A r e w i c z  odczytuje sprawozdanie 

Mfczne z czynności Wydziału w r. 1907 (ob » P rzS ląd  lekarski* 
z r. b. Nr 8 , str. lÓB, szpalta I).

2) Dr M i e c z k o w s k i  przedstawia «.)< przypadek prze­
w lek łego  zap a len ia  o k o ło k ą tn k z e g o  u wynędzniałego chorego. 
W  okolicy biodrowej i pod więzadłem Pouparta  wyczuć można 
Wielki guz. M. będzie operować najprzód w ten sposób, że tylko 
otworzy ropień. 6) Dalej przedstawia M. przypadek p ołkn ięcia  
dwóch zębów  sz tu cznych  ze sporą płytką. Przy pomocy ryżu 
i ońwy (przed olejem rącznikowym M. ostrzega), zęby gładko 
odeszły.

W  d y s k u s y i  podnosi Dr Z a k r z e w s k i ,  że bardzo szczę- 
śliwem należy nazwać przejście tak dużego przedmiotu przez 
odźwiernik. — Dr P o m o r s k i  zwraca uwagę na ważność po­
karmu w takich przypadkach, które także spostrzegał. Co do 
ślepej kifflci, to u dżieci nieraz ropnie mogą leżeć poza otrzewną. 
Przy ropniach okołokątniczych zdarzają się też pordaenia pęche­
rza. — Dr M i e c z k o w s k i  nie podziela zapatrywania poprze­
dniego mówcy co do położenia ropni, przeciwnie sądzi, że 
większa część ich leży śródotrzewnie; wspomina też o przy­
padku Hildebrandta, gdziir przy gastrostornii wskutek połknię­
cia szczęki nie można było wydobyć szczęki przez otwór i tylko 
plzemocą można ją  było wyrwać. Operacye przez opłucnę zawsze 
były śmiertelne. — Dr D z i e m b o w s k i  sądzj, że przy wspo­
mnianych przez Dra Pomorskiego powikłaniach pęcherzowych 
nie chodziło o porażenia, tylko o zrosty. ZĄykle przy Izapale- 
niach kątnicy jest parcie (io n esm u s). — Dr M i e c z k o w s k i  
wspomina o przypadku, przedstawionym na Zjeździe chirurgów 
niem. w r. 1901, gdzife przez cewkę odchodziły gazy i kał. Oka­
zało się, że do pęcherza dostał się kamień kałowy z wyrostka 
robaczkowego do ściany pęcherza przyrośniętego. — Dr Ł a z a -  
r e w i c z  zaznacza, że jeśli przez zatokę Douglasa wyczuwa się 
ropień, to zawsze jest on śródotrzewny. Wyrostek robaczkowy 
jest zbudowany podobnie, jak migdałki, często też w nim by ­
wają przerzuty sprawy chorobowej gardła. — Dr Z a k e z e w -  
s k i stwierdza, że po ra |en ia  pęcherza u dzieci, dotkniętych za­
paleniem ślepej kiszki, są dość-częste. — Dr K a r w o w s k i  ra ­
dzi ściśle rozróżniać właściwe porażenia pęcherza od mechani­
cznego unieruchomienia przez zlepy, zrosty i t. d. — Dr D a n -  
d e l s k i  przyznaje, że dość często można przy sekcyach szpital­
nych zauważyć ropnie, wychodzące od wyrostka, a leżące poza 
otrzewną. — Wreszcie Dr o w i ę c  i c ki  zwraca uwagę na to, że 
anatomiczne stosunki otrzewnej u dziecka są inne, niż u doro ­
słego. Czasami wyrostek u dorosłych jest tak wielki, że nie mo­
żna jego zapalenia rozróżnić od zapalenia przymacicznego. Co 
do znaczenia fizyolog-icznego wyrostka, to dotąd przeważa zda­
nie, że jest to nieużyteczny narząd szczątkowy.

3) Następują wybory Zarządu na r. 1908. W ybrany  został 
Radca Dr C h ł a p o w s k i  prezesem, dotychczasowy sekretarz 
Dr Ł a z a r e w i c z  wiceprezesem, Dr D e m b i ń s k i  sekretarzem, 
Dr Tadeusz S c  h u l t z  jego zastępcą, Dr S z u l c z e w s k i  za­
stępcą administratora »Nowin Lekarskich*.

Postanowiono dla podniesienia materyalnego »Nowin L e­
karskich* polecać podróżującym rg jnych  fabryk umieszczanie 
anonsów w piśmie naszem. D r Karwowski.

T o w a r z y s t w o  n a u k o w e  w a r sz a w sk ie .
Wydział matematyczno-przyrodniczy.  

Posiedzenie d. 20. II. 1908.
1. Posiedzenie otwiera przewodniczący,, Józef E i  s m o n d 

przemówieniem p. t. Z agad nien ia  m ik rostru k tu ry  protopla-
z m y .  Przytaczając historyę badań nad, m ikrostrukturą protopla- 
zmy, zatrzymuje się mówca dłużej nad teoryą pianki Butschliego 
oraz nad teoryą ziarnistości Alt manna. Zdaniem mówcy próby 
ujęcia Właściwej mikrostruktury protoplazmy były złudzeniem: 
.właściwa jej budowa leży poza środkami techniki dzisiejszej.

2. Jan S o s n o w s k i :  P rz y cz y n e k  do teoryi prądów eie-  
k lro tou iczn ych .  Autor opisuje kilka nowych modeli, dających 
prądy elektrotoniczne, składających sijj z kombinacyi rozczynów 
nitrobenśolowych i wodnych oraz z grafitu i rtęci. W zór W e ­
bera  daje pię zastosować i do tych modeli, w których nie może 
występować polaryzacya elektrolityczna.

Treść przedstawionych na lem posiedzeniu prac Z. Wey- 
berga, Wł. Gosiewskiego i J. J. Boguskiego przekracza ram} 
»Przeglądu lekarskiego«.

II. Posiedzenie d. 5. III. 1908.
1. Władysław J a n o w s k i  przedstawił szereg płytek suro­

wicy, służących do wykazania różn icy  we w łasn ośc iach  pro­
teo litycznych  ropy pochodzenia chemicznego, stosownie do 
ciała chemicznego, które będąc w stanie zupełnie jałowym, ro­
pienie wywołało. Na ógół własności proteolityczne białych cia­
łek z ropy pochodzenia chemicznego zdaj^ się być mnie“sze niż 
z ropy pochodzenia bakteryjnego.

2. Władysław J a n o w s k i  okazał 8 krzywych), zdjęty cli 
z le w e g o  przedsionka serca  w p rzypadku  choroby Stokes-  
Adamsa. Z krzywych tych widać, że przedsionek kurczył się 
2 do 3 razy częściej od komórki. Skombinowana krzywa po­
tró jna ruchów lewego przedsionka, żyły szyjnej, oraz tętna tę t­
nicy promieniowej dowodzi, że oba przedsionki kurczyły się 
współcześnie pomimo tego, że skurcze przedsionka nie były sko­
jarzone ze skurczami komórki.

3. Jan T u r :  Spostrzeżen ia  nad b lastoderm am i rzek o-  
niemi. Autor podaje opis budowy histologicznej dość rzadko na­
potykanych na powierzchni jaj meroblastyćznych utworów, przy­
pominających pozornie blastodermy. Są to wprost skrzepimy 
(koagulaty) zmienionego anormalnie ż.óftka. Rysunek Darestea, 
przytoczony na str. '36. fig. 35. 2 tomu teratologii Schwalbego, 
odnosi się wialnie do takiej »blastodermy rzekomej*; przypadek 
ten powinien być tedy wyłąćzbny z kategoryi R r o d k ó w  podw ój­
nych. Błona żółtkowa, pokrywająca »blastoderniy rzekome* po ­
siada budowę normalną.

(Treść 4 innych prac, przedstawionych na tem posiedzeniu, 
przekracza ramy »Przeglądu lekarskiego«). J a n  Tur.

Wiadomości zaw odow e i ogólno-lekarskie.

M e d y c y n a  sp o łe c z n a .  E p id e m io lo g ia .  S ta t y s t y k a .

Stau epidem ii w tta licy i.  W  czasie od 1 do,S marca do­
niesiono o 74 nowych przypadkach d u r u  p l a m i s t e g o  w 20 
gminacli, a mianowicie: pow. Bohorodczany (Kryczka 6), Brze- 
żany (Chorosnica 1 ), Cieszanów ^Sucha wola 8^  Gródek (©herce 
niezabitowskie 7), Jarosław (Tuchla 2 ), Kamionka (Witków nowy 1 , 
Budki nieznan. 1 ), Lisko (Łuh 13, Zawój 4, Jaworzec 5), Mo­
ściska (Ąrłamowska wola 2), Podhajce (Nowosiótka 5), Rawa 
(W erhrata 31, Rohatyn (Bursztyn 7j, Stanisławów (Tustań 1, Ko­
marów 4), I łamacz (Jezierzany 1, Pużniki 1), Zborów (Prusowce 
1 ), Żółkiew (Dobrosin 1 ), o 3 przypadkach o s p y  w 2 gminach, 
a mianowicie: w m. Krakowie 1  (zawleczony z Królestwa)/ pow. 
Chrzanów (Miękinia T.

Choroby za k a źn e  w K rakow ie .  Od 1 . do 7. III. 19t)8 
zgłoszono przypadków: błonicy 3 f  1 (w tem obcych 3 f  1),
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krztuśca 4 f  1 (— ), płonicy 2, duru brzusznego 5 (2), gorączki 
połogowej 1 (1). D r Ęch.

Clioroby z a k a ź n e  we Lwowie. Od 1. do 7. III. 19(18 
zgłoszono przypadków: błonicy 1  (w tem obcych — ), krztuśca 
7, płonicy 15 f  1, odry 1, duru osutkowego 1, duru brzusznego 
I® f  1. D r  L e ę ,

Wiadomości bieżące.

K rak ów . Pamięć Aleksandra K r e m e r a ,  założyciela 
i pierwszego prezesa Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, 
postanowił Zarząd Towarz.yktwa utrwalić przez umieszczenie 
portre tu  w Domu Towarzystwa. Na posiedzeniu Towarzystwa 
w d. 18. III. b. r. po przemówieniu prezesa, przypomni prof. 
l a k s u b o w s k i  jako nacyczny świadek i uczfe$tnik» h is to rię  zało­
żenia Towarzystwa i odsłoni portre t Załozyciąla.

Godzi się tu pokrótce przynajmniej przytoczyć najw a­
żniejsze daty z życia Aleksandra K r e m e r a .  — Urodzony 
w Krakow ie .lćClist®pada 1813, kształcił się w rodzinnem mie­
ście, gdzie Itóż w r. 183T1 uzyskał dyplom doktora medycyny. Po 
dwuletniej podróży naukowaj zagranicę, potwierdziwszy* dyplom 
swój w Moskwie, osiadł w r. 1841 w KamięńcH podolskim, 
gdzie zawiązał przy* współudziale A. Baranieckiego, K. Przybo­
ro wskiego i J. Rollego w r. 1S59 ruchliwe Towarzystwo lekarzy 
podolskich; Towafeystwu temu przewodniczył aż do jego roz­
wiązania w r. 1865. Jako -gorący patryota musiał wraz z tylu 
innymi opuścić zabór rosyjski; osiadł w Krakowie i tu zaraz 
prawie pSiprzybyciu, w r. 1866, założył Towarzystwo lekarskie 
krakowskie, któremu przewodniczył przez pierwSze dwa lata 
istnienia, a k tórego - doj fcońca życia był najgorliwszym człon­
kiem. Niemało mu tfz zawdzięcza »Przegląd lekarski-*; pracując 
wytrwale w Komisyi redakcyjnej młodego wówczas jeszcze pisma 
naszego i wzbogacając treść pisma mnóstwem prac oryginalnych 
i sprawozdań, był Kremer jednym z tych, którzy położyli pod­
waliny rozwoju fPrzBdąclu*. On też, wspólnie z prof. Skoblem, 
ponowił rozpoczęte jeszcze przez Majera prace nad słownictwem 
lekarskiem polskiern, wydając jeszcze w r 1868 słownik lekarski 
łacińsko-jpokiki, w r. 187,1 uzupełnienie tego słownika, a wreszcie 
współdziałając w opracowaniu zupełnego pierwszego naszego 
słownika, którego wydania w r. lSS0'ju,ż nie doczekał ( j  17 lutego 
^ 8 0 ) .  W  r. l $68  obrany prezesem Komisyi fizyograficzęej ówcze­
snego Towarzystwa naukowego krakowskiego, po przeobrażeniu 
Towarzystwa w Akademię Umiejętności został jej członkiem 
nadzwyczajnym i Uczestniczył nieznuśęnie w j,pj pracach jako 
sekretarz Komisyi fizyograficznej, a członek Komisyi. archeolo­
gicznej, antropologicznej,  bibliograficznej i językowej. Oprócz 
tego działał na wielu polach pracy społecznej, zwłaszcza w za­
kresie dobroczynności publicznej i pozostawił pokaźny dorobek 
piśmienniczy w różnych kierunkach. Pozostawił więc po sobie 
cenną puściznę nietylko rodzinnemu miastu; ę.woją działalno­
ścią na polu nafodow*em, społecznem, swój-ą pracą w kilku ga­
łęziach nauk, swoją inicyatywą organizatorską w dwóch dzielni­
cach, zasłużył się nfetelnię eałemli społeczeństwu.

—  W  dniu 7. III 1908 odbyło się posiedzenie pełnej Izby 
lekarskiej zach.-galic. pod  przewodnictwem R, dw. Prof. W icher- 
kiewicza. Przed rozpoczęciem posiedzenia poświęcił prezydent 
Izby gorące wspomnienie pośmiertne zmarłym całonkom Izby 
ś. p. Jordanowi, Langemu, Stapie. N a s tę p n ie  zdał prezydent 
krótko sprawę z czynności Wydziału i Rady honorowej. Na 
wniosek komisyi kontrolującej*! przyjęła Iztba sprawozdanieTka- 
sowe, jakcfceż budżet na r. 1908. Przy ratyńkacyi uchwał XII. 
Wiecu izb wywiązała się ożywiona dyskusya, w której brali 
udział *Df Dietzius, D* Flis, Dr Wichefkiewicz i referent Dr 
Schongut. Na XIII, Wiec Izb wybrano delegatem Dra Wicher- 
kiewicza, zastępcą Dra Schonguta.

— Wydział Izby lekarskiej zach.-galic. odbył w dniu 11). 
III. 1905*posiedzenie jako Rada honorowa i przeprowadził roz­

prawę przeciw Drowi K. z K. na skutek skargi Dra L. z K. 
Dr K. za ubliżenie godności stanu lekarskiego, popełmdfle uży­
ciem obelżywych słów wobec rodziny pacyenta i osób obcych na 
Dra L., skazany z ^ t a ł  na 100 koron grzywny. — Na posiedzeniu 
Wydziału Izby, tegoż dnia, załatwiono|sfqyeg drobniejszych spraw, 
udzielono zapomogi wdowie po D r ,.G» w kwocie J.00 K., uwol­
niono dra  Z. K. od wkładki do Izby.

— Doc. Dr R u t k o w s k i  obejmuje z d. 15. III. k ierowni­
ctwo oddziału chirurg iczne^^ szpitala św Łazarza.

—  O tgynm jem y następujące p ism o:
Prof. Dr Maciej J a k u b o w s k i  złożył na ,t$ce-narządu Bibl. 

Med. kwotę 3Q0 K. dla mającej się założyć »Bratniej Pomogy 
Medyków «.

Zarząd Tow. biblioteki Uczniów Wydz. lek. IJ. J. 
Stani#ław  PftSjickoc/H, sejcr. W iktor GietezyĄski, prze* . 1

Lwów. Towarzystwo •lek,arskie'jwow,skie odbyło d. i m  II- 
b. r. posiedzenie, na którem inż. M a ś l a n k a  miał odczyt p. t.
»Zasady kanaiizacyi miast*. W- dyskusyi (przemawiali proLiftą-
dzyński, Kuffera, Szpilman i Dr Obtułowicz.

— Dzienniki doneszą; że na katedrę laryngologii do Lwo.wa 
powołany został prof. J u r a s z  z Heideltjerga.

—  Dr Jan P r u s z y ń s k i  z Warszawy, redaktor  >Gazety 
lekarskiej*, habilitowany^*fe«s>tał przez -Wydział lekarski lwowski 
z farmakologii.

— Dyplom doktorski otrzymali PP- Ignacy A l l t e r h a n d  
i Owadya P e l z n e r ,  rodem ze Lwowa.

— W-alne Zebranie założonego p r2ez D.r A. W ą t o r k a  
»Towarzystwa wzajemnej pomocy lekarzy galic. we Lwowie* 
odbędzie d. 21. III. b. r. Towarzystwo to postawiło sobie za 
zadanie #.t%orzyć zapomocą zasady wzajemności ubezpieczenie 
dla ldkarzy i ich rodzin.

— W  Kasie chorych zjednoczonych kopalń na^towcych 
w Schodnicy wakuje posada lekarza.

Z różnych strou. Pięćdłiesit^iiolecie pracy zawodowjjj 
obchodzić mędzie w r. b. w Odesie dr  Felicyan J a a h i m o w i c z .  
U k p ń c^ w szy  "Wydział lekarski w- Kijowię* został dr Jachimo- 
wicz zesłany w r. 1864 dojgiężkich robót i dopiero w r. 188(1) 
otrzypTał pozwcjKnie praktykowania w fOfKste, gdzie założył 
znany zakład na limanach.

Zmarli : D r Władysław Ł ę c z y ń s k i ,  em. lekarz woj­
skowy, w w i r .  ż. we Lwowie, Dr |£m il  M e r c z y ń s k i ,  l i ł y  
dyrektor  szpitala- dla dzieci św. źkifii we Lwowie, w 62 r ż. 
w Krakowie.

R e d a k to r  odpo w ied z ia ln y :

Prof. dr S t a n is ła w  C ie c h a n o w sk i .

P o s ie d z en ie  T ow arzystw a  le k a r sk ieg o  k ra k o w sk ie g o  
odbędzie się w e środę d. 18. m arca o god z in ie  6 wieczór
w Dom u lek arsk im  (Radziwiłłowsigji 4). p o rz ą d e k  dzienny: 
l j s Odsłonięcie portre tu  śp .  Dra Aleksandra K r e m e r a ,  poprze­
dzone przemówieniami Prezesa i Rektora J a k u b o w s k i e g o ,  
2) Kol. C i e c h a n o w s k i :  Wniosek w sprawie komitetu bada­
nia i zwalcafiiia rakjt. 3) Kai. R e g i e c :  O leczeniu skrzyw ;eń. 
gimnastyką szweclzM" (z projekcyami świetlnemi).

Po posiedzeniu wspólna w ieczerza  k o leżeń ska .  Uprasza 
się kolęgtSw, by udział w“ więKerzy rychło  zgłaszali.

■fi 7t o
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K r o ś c ie ń s k a

<S ci .3  
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§*'p o bardzo korzystnym składzie chemicznym i nader £
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o ^

zc  z d r o ju  S te fa n a
g   ̂ miłym smaku, poleca się jako woda krajowa opiece g § 

O m 1 pamięci P. T. lekarzy polskich. 206 g

N  GORZKA WODA NATURALNA H 

AJLEPSZY ŚRODlK CZYSZGlW
FIRMĘ' Ę ANDREAS SAXLEHNER etykieS .

■w uaito  j
i ćititiiriłft..

Najlepsze skutki w nieżytach ioiądKa i pęcherza, jakoteź dreg 
oddechowych.

Prospekty rozsyła na żąda.nio Brunnen - ITnternehrnung Krondorf bei 
Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dla Gaifeyi i Bukowiny . 

Kraków, Grodzka 48, Lwów, Sykstuska 811 I
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Creosotai „Heyden“ jest 
najlepszym środkiem prze­
ciwgruźliczym, doskona- 

łyni wewnętrznym  lekiem przeciwzołzowym, a w dużych daw­
kach jest pewnie i szybko działającym lekiem we wszystkich ostrych  
chorobach dróg oddechowych (zapalenie płuc i t. d.).

rozpuszczalna we w o d z ie
(colloidalna) siarka. Skute­
czniejsza od zwykłej siarki 

Przy łupieży, trądziku  i t. d.; we wszelkich postaciach bezwonna.
daje sie z głowy łatwo zmywać.

Do dyskretnych w ci e rek  
przy przymiocie; nadaje 
się szczególniej dla kobiet 
i dzieci i do peryodycznego 

Dawka dzicnnia 6 g.

Injectio Dr Hirsch
leczenia sie. Nie barwi skóry ani bielizny.
(2 przedziałki rozsuwanych rurek).

przetwór rtęci do le­
czenia przymiotu  

zapomocą. zupełnie n iebolesnych podskórnych i śródmięśniowych 
wstrzykiwali.

Próbki i p i ś m i e n n i c t w o  rozsy ła;  2b

Cliemische Fabrik von Heyden, Radebeul-Drezno.

Nazwa 
I zastrzeżona.

Nazwa 
zastrzeżona.

i i
Extrac tu m

Ć hinae  „Nanning
(Najlepsze współczesne Stomachicum).

| Przepisyw ane w  K asach  chorych w  Berlinie.
J W skazane w : ,
I 1) b ra ltu  ap e t. u  b ledn (D ysineu. zn ik ła  po d łuższem  używ aniu  tego gródka).
I 2) b ra k u  a p e ty tu  u zołzo rra tych  i jjru /lio zy ch .
1 3) o s trym  i p rz e ir le k ły m  n ieżycie żo łąd k a .
B 4) u  g o rączk u jący ch  i n  g o rączce  p rzy  ra n n e j.
1 5) u ozdrow ieńców .
|  6) n  w ym io tach  c iężarnych .
i  7) tt  p rze  w. n ież . żo łądka w sk u tek  nadu ży w an ia  w yskoku.
I 8) u  n ie straw n o śc i pod w pływ em  Hg* i jo d k u  po ta su .

W ?  Dr H. NANNING, aptekarz, Den Haag s. (Holandya). |
Z a s t ę p c a  g e n e r a l n y  n a  A u s t r o - W ę g r y :

| LUDWIK FU C H S ,  W ie n  !. A n n a g a s s e  3.
O dsprzedaje się tylko ap tekarzom . 207

O ryginalne

f l a k o n y
po Kor. 

tylko 
w aptekach.

P róbki i li te ra tu ra  bezpłatn ie.

T a  JOB0W0 2EUZ1STT
zawiera równie juk i'ran Lahussena w 100 gr. tranu 020 jodku że­
laza. Przetwór ten leczniczy jest sporządzony na najlepszym  

tranie Meyera, przeto jest  smaczny i nie psuje żołądka’.
Tran jodowo-żelazisly Wiszniewskiego może być z dobrym sku­
tkiem zalecanym w chorobach płuc, zołzach, niedokrewności i t. p. 
S p o s ó b  u ż y c ia :  Dzieciom daje się 1 —2—3 razy dziennie po ły­

żeczce po jedzenia. — Dorosłym 1—3 łyżek dziennie. 221
C e n a  flaszk i 1 K. 2 0 . hal. —  Wyrób własny i skład główny w aptece
K. W I S Z N I E W S K I E G O  w  K r a k o w ie .
We Lwowie na składzie w  aptece P IO T R A  M IK O LA SC H A .

• OtfZIN.ACZŁNIA-
Kr a k ó w -  l w ó w  -  p a r y z - w i  e p ł ń

i r rT

JO Z E F  G Ó REC K I
PREMIOWANA FABRYKA 228

S I A T E K ,  M E B L I ,  K O N S T R U K C Y I  Ż E L A Z N Y C H  
I W Y R O B Ó W  O R N A M E N T A L N Y C H  K U T Y C H

W  K R A K O W IE , UL. ŚW . W A W R Z Y Ń C A  L. 26.
P oleca sio do w ykonan ia  po najtańszych  eonach: W szelk ich  siatek  m aszynow ych i r ę ­
cznych, służących do ogrodzeń, ochron ra f , betonów , m ateryałów  sprężynow ych i t  p  —-  
Mebji żelaznych i m osiężnych tan ich  i w ykw intnych do u rz ą d z e ń  le k a rs k ic h , s z p ita li ,  
k lin ik , in te rn a tó w  i o g ro d ó w . — K o m iru k cy i dachów , schodów żeiazDveh w różnych 
system ach, paw ilonów , w erand , m ark iz, ok ien , b ram  i po rta li. — W yrobów  artystycznych  
7, żelaza, n red z i i brouzu kn tych , j a k  w szelkich k ra t, b a lu strad , balkonów , ogrodzeń, 
krzyży, w ieńców  i kw iatów , św ieczników , la W ń  i kande labrów  i t. p. — D ru t ko lcza­

s te  i w zrlętochrony do ra to w an ia  bydła.
M a g a z y n  w ł a s n y  [we  f a b r y c e  p r z y  u l i c y  ś w .  W a w r z y ń c a  N r  2 6 .  

A d res  lis tó w  i te le g ra m ó w  w y ra ź n ie :

J Ó Z E F  G Ó R E C K I  -  K R A K Ó W .  Telefon Nr. 277

S A N A T O G E N
sprawia

gromadzenie się białka i fosforu, wzmożenie się 
energii utlenienia, pobudzenie przemian} materyi

i jest  dlatego najskuteczniejszym środkiem  wzm acnia jącym . P a ­
nom lekarzom służy się na życzenie próbkami i piśmiennictwem.

B A U E R  & C ie ., S a n a to g e n - W e r k e ,  B e r l in ,  S W . 4 8 .
~  Z a s tę p s tw o  g e n e r a ln e :  C. B R A D Y , W ie n  I. —  ~83 r
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Doskonale smakujący, płynny przetwór henwglrtiny. 
Najlepszy środek wzmacniający i krzep ący. 

Dla dorosłych i dzieci!
N ieo gran icze iE e  trwały  

Ł atw o s t raw n y
Z u p e łn ie  u leg a jący  w e ssan iu  

N ieszkodliwy dla zębów
Nie wywołuje do leg l iw ośc i  żołądkowych 

P o b u d z a  a p e ty t  
37t) ' Tworzy krew.

Wskazania:  
N i e d o k r e w n o ś ć ,  błędnica,  o g ó ln e  o s ła ­

bienie. o z d ro w ie n ie ,  z im nica.
d a w k a . flla dorosłyc li t rz y  r a z y  dzień, ły ż k a  sto łow a, dla dzieci trz y  razy  dzień, łyż e cz k a  kaw ow a

Perdynamin-Kakao
w zm acniający  i  pożyw ny napó j śn iadaniow y dla dorosłych i dzieci.

P iśm ien n ic tw o  i pró lik i n a  życzenie bezp ła tn ie  i op ła tn ie . ________

W y rab ia  w  A u s tr o -W ę g r z e c h :

Mr. Camillo Raupenstrauch,  emer. aptekarz  
W i e d e ń  II/t C a s t e l l e z g a s s e  25.

KIPIEL 101SKH GRHDO.
PENSYONATI ZAKŁAD LECZNICZY,, lilia Salute".
Zakład I-rzędny. 40 w ykw itnie urządzon® h pokoi z balko­
nami;) w szystkie z w idokiem  na morze. E lek tryczne oświe­
tlenie. Lokale tow arzyskie, loggie, p iękny ogród. Pokoje 

tygodniowo i miesięcznie. t *
P rzy tem  połączenie z postępowo urządzonym  zakładem  dla 
chirurgii, ortopedyi i całkowite leczenie fizykalne. K ursa 
gim nastyczne dla dorosłych i dzieci. O tw arty  przez cały 

rok, także dla leczenia zimowego.
L e k a rz  kierujący i w łaściciel

Dr M. Oransz.
Prospgfey przez 

zarząd bezpłatnie.

Hau w Warszawie 
rocznie rb. 6 k.- 
pólrocznie ., 3 „ - MEDYCYNA l przes. poczt, l zagranicą; 

rocznie rb. 7 k.— 
półrocznie„ 3 „ 66

CZASOPISMO TYGODNIOWE DLA LEKARZY PRAKTYKÓW

wychodzi w Warszawie co sobotę w zwiększonym formacie i obejmuj®: 
1) Artykuły oryginalne ze wszystkich działów wiedzy lekarskiej. 2) Spo­
strzeżeń j a z klinik i szpitali. 3) Kazuistykę lekarską. 4) Najważniejsze 
wiadomości z dziedziny hygieny współczesnej. 5) Streszczenia, przekłady 
lub wyciągi z pism zagranicznych. 6) Wykłady kliniczne. 7) Sprawozda­
nia z kongresów naukowych. 8) Krytykę i bibliografie. 9) Kwestye za­
wodowe. 10) Drobniejsze wiadomości. 11) Nekrologi. 12) Wiadomości bie­
żące krajów7© i zagraniczne. 13) Wzmianki o dziełach nadesłanych do 

redakcyi. 14) Odpowiedzi od redakcyi. 15) Ogłoszenia i t. d.

Wydawca Redaktor 183

Dr. GURANOWSKI (Jasna 6). Dr. med. SADOWSKI (Krak-Przedm. Nr. 7,

NORMALNE WODY MINERALNE
WED ŁUG  PRZEPISU

P r o f .  Dr. W. J A W O R S K I E G O  w K R A K O W I E .
(NAUKA O CHOROBACH WEWNĘTRZNYCH TOM II!. PROF. W. JAWORSKI).

W yrabia  R z ąd ow o u p r a w n io n a  fa br yka  Wyrabia  Rządow o upraw nio na fabryka

K. RŻĄCY 1 CHMURSKIEGO w  KRAKOWIE, ul. św. Gertrudy 1 .4 .  (Telef. Nr. 227).
a) Wody norm alne zaw ierające składniki t y l k o  m ineralne:

Nr. Woda normalna h a l. A r. Woda normalna h a l.

I N o rm a ln a ....................... 40 X II Jodowa słabsza . . . . flaszka 3/i i. 50
n A lkaliczna s ła b sz a . , 30 X I I I Jodowa m ocniejsza 7* i. 50
m A lkaliczna mocniejsza 35 X IV Bromowa słabsza . . 7* i. 40
IV Słona słabsza . . . 35 X V Bromowa mocniejsza . V. i. 40
V Słona m ocniejsza . . 7i » 40 X V I Ż e la z i s t a ....................... 3 /U i. 40
V I A lkaliczno-słona . . * X) 30 X V II A rsen o w a ....................... 7 . i. 50

V II G lauberska m ocniejsza * 7> r, 40 X V III Arsenowo-żelazista 50
v m G lauberska słabsza . 1) ?! 30 X IX D yetetyczna . . . . V4 i . 40
EX M agnowa ....................... W V 40 X X K w askow ata 7« i . 30
X W apniow a .  .  . . 1) n 40 X X I Stołowa norm alna . . n 7* i. 30

X I Litowa..................... n n 50
b) Wody norm alne za w ierające salicylany:

Nr. hal. Nr. hal.

x x n A. Aqua alcalina eff. mitior num erata 40 X X V D. Ziemna mocniejsza num erowana . 60
X X II I B. Aqua alcalina eff. fortior . . . 60 X X V I E. Aqua magnesiae eff. num erata , 40
X X IV C. Ziemna słabsza num erow ana . . 40 \

201
O WAGA: Dla odróżnienia, godłem wód normalnych jest, na etykietach rysunek ryby ze strzałką. Dla uniknięcia po­

myłek z wodami naśladowanemi, uprasza się do nazwy szczegółowej wody dodawać wyraz »normalna« 
i numer. Broszury podające skład i terapeutyczne stosowanie wód normalnych przesyłamy na żądanie franko.
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Polecone przez Świetne Tow. lekarskie krakowskie.
203 / pomiędzy dziś znanych przetworów ż e ia z is ty c li  

jest najłatwiej strawnym i nie psującym zęby środkiem

LIQU0R MANGAND FERRI PEPTÓKATi
składu 0'60°/0 F e i  0 '10%  w yrobu 

A ptekarza  D. M A T U L I  w Podgórzu.
Polecany jako środek lekko strawny, popndzający apetyt, 
w błędnicy, braku krwi, malaryi, zołzach, w kobiecych i ner­

wowych słabościach.
Sposób użycia: Dzieciom do lat- 12 daje sie 2 razy dnia po 
łyżce od kawy z mlekiem; osoby dorosłe używają 2—3 razy 

dnia po łyżce stołowej. -17
Na składzie w  każdej większej aptece. Cena 2 korony. 
Wyrób krajowy tańszy o 25% od takiegoż niemieckiego 

Dr Grudego w Lipsku.
Dwie flaszki wysyłam franco. Dwie flaszki wysyłam franco.
(Preparat ten wydaje s ię  jedynie na przepis lekarza).

f  Rossel, Schwarz & Co. Wiesbaden 25. j
1  F ab ry k a  leczn iczo -g im n as ty c zn y ch  i o rtoped y czn y ch  p rzy rządów .

Sks.
Wyłączny wyrób przyrzą­
dów systemu Dra Herze, 

Wiedeń. 135

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów, systemu Dra G. Zan- 

dera, Stockholm.

Przyrządy pendułowe
W yłączny w yrób  e lek try czn y ch  p rzy rz ąd ó w  do g rz a n ia  g o ­
rącem  p o w ie trzem , sy s te m u  D ra T y rn a u e ra  w  K arlsbadzie .

Pierwszorzędny wyrób II Piśmiennictwo i oferty 
£} z ^aleko idącą gwarancyą. j| bezpłatnie i opłatnie.
H  N ajlepsze k raj. i obco k ra j. po lecenia . P a te n ty  w e w szystk ich  p aństw , ku ltu r.

ZAKŁAD ROENTGENA
W YŁĄC ZN IE DLA C ELÓ W  LECZN ICZYCH

Dra Zygmunta STEUERMARKA
KRAKÓW, UL. STAROWIŚLNA 1. 226

Wskazania do leczenia promieniami Roentgena stanow ią:

1) Choroby skórne: eczema, psoriasis, acne, favus, tricho- 
phytiasis, sycosis, lupus vulgaris i t. d. 

2) Nowotwory: epitheliomata, carcinomata, sarcomata, fi- 
bromyomata uteri. 

3) Gruźlica kości i gruczołów.
4) Choroby krwi i tkanek limfatycznych: leucaemia, pseu-

doieukaemia i t. d.
5) Choroba Basedowa, struma, hypertrophi? prostatae.

„KRONIKA DENTYSTYCZNA"
Miesięcznik, poświęcony wszys kim gałęziom 
dentystyki, chorobom jamy ustnej, oraz spra­
wom zawodowym, wychodzi od lipca r. b.

pod redakcyą 186
L ek a rz a -d e n ty s ty  M. KRAKOWSKIEGO.

Kronika d e n ty s ty c z n a * 4 wychodzi w początku każdego miesiąca 
w zeszytach dużego formatu książkowego i zawiera: prace oryginalne, 
dział sprawozdawczy, spostrzeżenia kliniczne, wiadomości pomniejsze, 
nowe leki i notatki lecznicze, nową literaturę, kronikę i sprawy zawodowe, 
listy do redakcyi i t. d. Prz6d płata wynosi w Warszawie rocznie 
6 rs. (z odnoszeuiem), w Cesarstwie i zagranicą 6 rs. 50 k. Prenumero­

wać można i półrocznie.

Redakcja i Administracja: Warszawa, Długa 47.
Na żądanie wysyłamy numer okazowy.

„ H Y G E A “  CHEM.-FARM. LABORATORYUM M.  Z A H R A D N I K ,  APTEKARZ, Z Ł O C Z Ó W .

Kapsułki lecznicze „ H Y G E A “
aznane przez Tow. lekarskie krasow skie z a  n a j l e p s z e  i n a j t a ń s z e
w pudełkach oryginalnych po 50 i 100 szt., oznaczonych 
stałe mi cenami, napełniane: bals. kopaiwowym, kreosota- 
lem („H eyden tt), duotalem („H eyden tt), krepśotem, gono- 
rolem, gwajakplem , bromkiem kamfory, ichtyolem. liba- 
nolem, mentolem, monhuolem. olejem rycynowym, o l e j ­
kiem santałowym, terpentynowym, terpinolem, tranem, w y­
ciągiem pap red ,  granatu i szaruchą i w. innymi lekami, 

UW A G rA : Aby uniknąć droższych, o wątpliwej jakości i dawce 
wyrobów, upraszam dodawać na receptach: „fafor, Z A H R A D N IK  jn 
seat. orig“.

D ziu rk o w an e  p a s t w i  su b i im a lo w e  , ,Z a H R A d N1K“ .
Zaletą dziurkowanych pastylek je s t :  bardzo łatwa 

rozpuszczalność, dokładność dawek i taniość.
Powtórne orzeczexde komibyi przemysłowtJ-lekarskiej 

„Stwierdzono, że pastylki d z i u r k o w a n e  ze sublimatem 
M. ZAH RA D N IK A . wyrób prd każdym względem znako­
mity, znaleźć powinny powszechne zastosowanie w praktyce 
chirurgicznej i położniczej u.

203
Proszę przepisywać i żądać ty lko:

Pastilli Sublimati perforati „ZA HR AD N IK 11.
P i ś m i e n n i c t w o  i p r ó b k i  n a  ż ą d a n i e .
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S .. y , „ - tum--j—m-cł-rj

S7KB? HYPOPHOSfHIT 7  
c o : ! .  Kr. U 3 U

i ■ m i in n ijg W B W s a a ^ * ^   ■- — ■■■'miiminin im

zflte iera  w j e d n e j  łyżee.afce ż e la z a  0 '05. w a p n ia  0 1 0 . 
po tasu  0 0 6 , so d u  0 0 6 . c h h i in y  0 005 i s t r y c h in y  
(H10005, sold k w a s u  fo s fo row ego  i o d p o w ie d n io  do 

f a r m a k o p e i  U n i t .  St.

S. Hypophosphit comp. Dr. Egger
j e s t  d z .e łn y m  ś r o d k ie m  w p r z y p a d k a c h  niedokrewno- 
ści, neurastenii, rozmaitych schorzeniach narządu 
nerwowego, w krzywicy, zołzach j e s t  n ie o c e n io n e m  to- 
nścum d la  ozdrowieńców; b y w a  też  p o d a w a n y  w  p ie r -  
\ f s z o rz ę d n y c h  k l i n ik a c h ,  j a k  w  k l in ic e  R a d c y  dw oru  
prof. K ra f f t -E b in g a ,  prof .  F e l s e r r e i c h a ,  prof .  F in g e r a .  
prof. M ra ć e k a ,  prof. J e n d r a s ik a ,  prof .  R o s th o r n a  i t. d.

r p t1 n .  za  j e d n ą  500- g r a m o w ą  f la szk ę  4 k o r o n  80 ha l .  
\ j C 11u .  z a  j e d n ą  250- g r a m o w ą  f laszkę  2 k o r o n y  40 hal.

Główny skład:
la s c h a  w e L w o w ie  —  d la  G a l ic y i  z a c h o d n ie j  w  a p tece  

K o n s ta n t e g o  W is z n ie w s k ie g o  w  K ra k o w ie .

22T) Główny sk ła d  i wyrób

A pteka  „Reichspalatin"
B u d a p e s z t ,  VI, W e ;t z n e r  B o l e v a r d  17.

Basler Chemische Fabrik, fiasel (Sehweizj.
A d r e s  d la  N i e m i e c  i A u s t r o - W ę g i e r :

L E O P O L D S H Ó H E  (Baden).
najszybszy i najpewniejszy środek prze­
ciwgorączkowy i znieczulający, szcze­
gólniej przy rwie kulszowej i wszystkich 
postaciach bólu głowy.

V *5 zastępuje najlepiej jodoform, bez za­
li I U I U 1  1 1 1  pachu i daje się wyjaławiać.

i (nuklein żelaza), nie ulega działa­
l i  e r r a t o e e n  n’u s°k u Żołądkowego, nie spra-

Sulfurol

Kryofin

wia dolegliwości żołądkowych.

zastępuje zupełnie ammonium sulfo- 
icbtyolicum.

86
Piśmiennictwo I próbki, 

jakoteż wszelkie wyjaśnienia do rozporządzenia.

SŁOWNIK LEKARSKI POLSKI
Cena w Austryi 20 koron, przesyłką pocztową 21 koron. W  Niem­
czech 20 Marek, z przesyłką pocztową 2J Mftrek. W  W arszawie 

Rbs. 8'50 z przesyłką pocztową Rbs. 9. 18*4

Do nabycia w Administracyi „Przeglądu Lekarskiego11 Kraków, 
w Tow. lek- w Krakowie i Lwowie, i we wszystkich księgarniach.

m m m

LABORATORYUM C H E M IC Z N O -F A R M A C E U T Y C Z N E
EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu koto Tarnowa

poleca wyroby własne: 208

Ferrophosphat (Syf. ferr. mangan, hypcphosphor. comp.)
w działalności identyczny z Syrr, Fellowa. Dra Eggera itp.

Nieoceniony jako tonicum w przypadkach niedokrewności, w cierpieniach narządu 
nerwowego, krzywicy, neurastenii itp. Zawiera: żelazo, mangan, wapień, potas, chininę, 
fosfor, strychninę, kwas i sole hypofpsforowe rozpuszczone w syrupie. Skład chemi­
czny podany na każdej flaszce. Ferrophosphat MATULI wydaje się jedynie w apte­
kach na przepis lekarski. Cena za flakon Kor. 2. Sposób użycia: 2—3 razy dziennie 
łyżeczl ę od kawy w  */t gzklanki wody. — Do nabycia we wszystkich aptekach.

Sapomenthol. (Maść SapomenihoIowa),
Zawiera ciała iotne jak : olejki eteryczne, kamforę, amoniak, alkohol, mentol, ttp., 
klóre przetrawiane na  gorąco w  maszynach parowych z mydłem, dają jednojitą masę, 
łatwo dokładnie wetrzeć się dającą. W  użyciu przyjemny, o miłej woni. Działa zna­
komicie w  holach reumatycznych różnych postach specyalnie w reumatyzmie mię­
śniowym, lumbago, ischias, nerwobólach itp. W  działaniu szybki i często pewny na­
wet w  wypadkach, gdy inne leki skutku nie wywierały. Skuteczność Sapomentholu 
stwierdzają liczne poświadczenia lekarskie, jakoteż badania, czynione na  klinice wie­
deńskiej lfa oddziele III. Sposób użycia: Odpowiednie części ciała naciera się silnie, po- 
czem owija takowe watą łub flanelą. — Do nabycia we wszystk ch aptekach, po cenie za 
mały słoik Kor. 1-40, za duży Kor. S Tylko w oryginalnych słoikach. Dozwolony w ce­
sarstwie rosyjskiem przez zatwierdzenie Rady Lek. i Min. spraw. wewn. w  Petersburgu.

Stomachin (Cognac chinae).
Jest czystym wyciągiem kory chinowej królewskiej i gorzkich korzeni na koniaku 
francuskim. Wyborne jako ,,Stomachićum“ . Działa wzmacniająco, ułatwia trawienie, 
podnieca i zwiększa apetyt, wzmacnia, działając szybko. Przy „Hyperemensis gravi- 
darum“ wywiera zbawienne skutki, wstrzymując wymioty i nudności. Dla cierpiących 
na płuca, specyalny cum acid. cynamilico, a to 035 w 200 gramach. Sposób użycia:
Bezpośrednio przed jedzeniem kieliszek. Cena małej flaszki Kor. 2, większej Kor. 4.

Do nabycia we wszystkich aptekach.
Uprasza się celem otrzymania wyrobu w łaśc iw ego, przepisując używać zawsze  

formułki: o r y g i n a ł  M a tu la .  Nazwy, marka ochronna i opakowanie prawnie zastrzeżone. Broszury i próbki dla Panów Leka-zy 
gratis i franco, przesyła Laboilitory uin i’Fabryka przetworów farmaceutycznych EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu koło Tarnowa,
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—  PrZBSZłD—  zaHa(io’w l e c z n i c z y c h ,  s a n a t o r y ó w ,  l e k .  p r y w .  i c h o r y c h  p r y * ,  po l a d a

Rilzi ngera aparaty z gorącem powietrzem
D aleko Idąca gw arancya , na ży c zen ie  dostarcza  się 
w raz z  ciem  1 portem . P rospek t I p iśm ienn ictw o p rzez

W. H i l z i n g e r - R e i n e r  S t u t t g a r t H s p e c y a l n e .  ’ 294

Pnn ZLOT A GWIAZDA V ^  I  POD ZŁOTA GWIAZDĄ

^ f l F T E K f l  POD „ Z Ł C T f l  G W I A Z D Ą
PIOTiJ NIKCiLHSCnn
wyrabia: W E LW O W IE wyrabia:

Syrop Sulfoguajakolowy i Syrup 
Sulfoguajakolowy z Kolą.

W działalności zupełnie identyczny z Siroliną firmy Hoffmann La 
Roche według orzeczenia Komisyi Przemysłowo-lekarskiej To­
warzystwa Lekarskiego we Lwowie. O 50 %  tańszy od Siroliny.

Syrup Sulfoguajakolowy kosztuje 2  K . 
Syrup Sulfoguajakolowy z kolą kosztuje 2 -5 0  K .

W y d a je  się ty lk o  n a  p rze p is  le k a rs k i .

Poleca ustalonej sławv W I N A  L E C Z N I C Z E
przez Dra K arola M ikolascha pierw sze w A ustryi w r 1870 w prowadzane.
Wino Chinowe, Chinowo-żelaziste, Kaskarowe, Condurango, 
Borówkowe, Bnmbarbarowe, Pepsynowe, Co'a, Peptonowe, 

Malaga, Tokaj stary, Cognac najlepszy. 210
Z aopatrzone^ateatam i p ierw szorzędnych pow ag  lekarsk ich  ł naukow ych .

*  % i
Główny sk ła d  w szystk ich  specyfików  k ra jó w , i zag ran iczn y ch

R o k  zaiożernS 18S7. R o k  z a ło ż e n ia  1887.

l -s z a  KRAJOWA FABRYKA OPATRUNKÓW CHIRURGICZNYCH
M. L DOBROWOLSKIEGO

M A G .  F A R M A C Y 1  W P O D G Ó R Z U
poleca swoje wyroby pozostające pod kontrolą Komisyi przemysłowej 

krakowskiego Towarzystwa lekarskiego.
Ks,!*ryt;ę znajdującą si>ę obecnie na Krzemionkach, pędzą dwie 
maszyny parowe o łącznej sile 32 koni. Znajduje się w niej 10 
krempli do dziennej produkcyi 500 kgr. waty, blicharnia i suszar­
nia bawrfny, oraz laboratoryum parowe. — ppgwietlehie elektry­

czne. — Ogrzewanie centralne. — Telefonrfi*Ni- 200. 
Z w i e d z e n i e  f a b r y k i  P . T .  L e k a r z o m  d o z w o l o n e .  212

r3-- " -■'r '

K o k  V I . 185 R o k  V I .
aGŁOS LEKARZY

Dwutygodnik, poświęcony sprawom za­
wodowym lekarskim, deontologii le­
karskiej i zagadnieniom z zakresu 
—■■■ medycyny społecznej. -

Wychodzi w e L w ow :e pod redakcyą
D r a  S z c z e p a n a  M i k o ł a j s k i e g o .

Przedpłata roczna wraz z przesyłką pocztow ą: 6  koron =  6  m arek =  3  ruble, 
'^.drcs sedak-oyi i  adm in is tracy i:  L w ó w ,  u l .  Śniadeckich, K r . 6 .

*8 8  P ° l e cony przez K rakow ską  Ko m isyę  przem ysłow c-lekarskę.
I Odznaczony najwyźszem j odznaczeniam i na w ystaw ach hy-
"I glemcznych we W iedn iu  i Pa ryżu  1906 i we Lw o w ie  1907.

■ ■ ----  ---------  u s
N ajprzyjem niejszym  zarówno w smaku jak zapachu,
Tranem  rybim, jest specyalną metodą przyrządzony

Tran jB d o w o - ź s M s t y - a r e M a f y c z n y
z  prawnie zare jestrow aną marką ochrouną

J E C O F E R R O L  127
wyrobu chemika Dra JULIUSZA FRANZOSA

aptekarza w Tarnopolu.

T ran  ten  sp row adzony w p ro st z Bergen w  N orw egii, zaw iera  0-25°/o
jodku  żelazow ego, podczas gdy tra n  L a h u se n a  m a  ty lko  0-20«/o F e  J 2-
N ad to  je s t  ,,.JE C O FE R R O L “ o ca łą  koronę tań szy  od tra n u  L ah u sen a ,
k tó ry  kosztu je  K or. 8*50. Do każdej" flaszk i oryginalnej, po jem ności i/a li­

tr a ,  dołączony je s t  p ak ie t n ad e r przyjem nej p as ty  m iętow ej.

2W  C e n a  2  Kor. bO hal. 
ordynuje się: ..JECOFERROL" Dr FRANZOS.

D o nabycia we w szystk ich  w iększych  aptekach.
We Lwowie w aptekach M ikolascha, Haya, D ra  P iepes-Poratyńsktago , 

D ra W lew ió rkow sk iego , Łazarsk iego .
W  K R A K O W IE  W  A P T E C E  W IŚ N IE W S K IE G O .

Wcieranie 3—5 minut. Najczystsze, najwygodniejsze leczenie wcieraniem, s e c - D r • A - R o s e n b e r g .
sporządzony wNie wala bielizny. stem-Apotheke

33Vs% rtęci. 82 ' Sprowadzać można przez aptek!.
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Inżynier LEONARD NITSCH i SPÓŁKA, Kraków, ul. Kolejowa 18
projektują i wykonują :  121

"  \ A /  O  f i l  O  0 1 C Ti ^ la  m ' a s U g m i n ,  f o l w a r k ó w ,  f a b r y k ,  o g r o d ó w ,  g m a c h ó w  p u b l i -
H V V U  L I  U  U 1 C l^  1 c z n y c h ,  d o m ó w  p r y w a t n y c h  i t. d. 1—

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. Instalacye domowe z klozetami, łazienkami itd.
( " O  "ł" y* o  1 /~ \ r y  j/ł i r  |  w s z e l k i c h  s y  s t o  m ó w  i w e n t y  I a c y  s .  L a ź n  ie.

O I 1 LI CA. i  I 1 U  I C U  W  C l  I l i t ?  M e c h a n i c z n e  p r a l n i e .  S u s z a r n i e  i t .  d.

Najlepsze re ferencie  z dotychczas wykonanych robót.— Kosztorysy bezpłatnie.
„ - ~r — o  a  i t t ° -  j  r —  a :

KRAKÓW, UL. ZyBLiK IEW ICZA  9. -  TEL. 796.

ZAKŁAD ZANDEHA
dia leczenia mechanicznego.
LEGZNICA CHIRURGIGZNO-ORTOPEDYCZNA.
O ryginalne ap a ra ty  Z andera. — G im nastyka  lecznicza. — W yrób  gorsetów , 
pasów  brzusznych , sztucznych kończyn i t .  d . — Leczenie gorącem  pow ie­

trzem . —  M ięsienie. — E lek tryzow anie.

A P A R A T  R O E N T G E N A . -  S A L A  O P E R A C Y JN A .
POKOJE DLA CHORYCH. 123

Z A K Ł A D  O T W A R T Y  o d  9 - 1 - e j  1 o d  4 - 6  ej. 
Dr M E R Z .  Dr S T A S Z E W S K I .  D r  W A C H T E L .

L. 703. K O N K U R S .

W s k u t e k  r e s k r y p t u  W y d z ia łu  k r a j o w e g o  z d n ia  20 lu ­
teg o  1908 L. 19.158 o g ła sz f t ja ie  k o i i k u r s  n a  p o sa d ę  lekarza 
okręgowego w M a r y  a  m  p o  i u.

D o  tej p o s a d y  p rz .y w iąząn ą /]o s t  j r c z i r a  p ł a c a  1.200 K o r .  
i r o c z n y  ry c Ł a l t  n a  pod róże  800 K p r .  P r ó c z  tego  może. .o tr zy ­
m a ć  n a d ż o r  s z p i t a l ik a  iS6. M i ło s ie rdz ia  z rofcznetn w y n a g r o ­
d z e n ie m  2Ó0 K o r .  R d sad a ,  n a d a n ą  zo s ta n ie  p ro w iz o r y c z n ie  
n a  r o k  je d e n ,  pó u p ły w ie  k tó re g r f  n a s t ą p ić  m o że  s t a b i l i z a c j a .

C h c l e y  u z y s k a ć  tę  p o sa d ę  m u s i  op rócz  d o s ta te c z n e j  fi­
z y c z n e j  z d a tn o ś c i  p o s i a d a ć  n a s t ę p u ją c e  w a r u n k i :

1) O byw ate ls tw o  n u s t ry sc k ie ;
D yplom  doktora meqg!oiyny;

3) N io a k a z i t e in y  c h a r a k t e r ;
4 ) Z na jo m o ść ,  j ę z y k ó w  k r a j o w y c h ;

.P r a k t y k ę  d w u le tn i ą ;
• &) N ie  p r z e k r o c z o n y  40 r. życia .

<0 bo  w ią z k i  l e k a r z a  o k tego w ag &  okreS  Kij ą  d o ty c zą c e  
u s ta w y  k r a j o w e  i i n s t r u k c j e  W y d z i a ł u  k ra jo ^ S & o .  ,

B p d a n ia  n a le ż y  w n ie ś®  do  W y d z ia łu  p o w ia to w e g o  
w S ta n i s ł a w o w ie  w t e r m i n ie  do k o ń c a  k w ie t n i a  1908.

S ta n i s ła w ó w ,  d n ia  6 m a rd S J  1908 .
W  '"dział pę-wiatowy.

L P  560 . KONKURS.

M a g is t r a t  n iu& ta  R op czy ce*  ro z p i s u je  k o n k u r s  n a  po­
sa d ę  lekarza miejskiego w  R o p c z g j p j a c i i  p o d  naśj&ępnją- 
cy rn i  w a r u n k a m i

1) P g f e y a  r o c z n a  w r a t a c h  m ie s i a a z n y e h  z dołu  p ła ­
tn a  1.200 K o r . ;

2) O b o w ią z k i  l e k a r z a  i a le g ą ły  p o d a n ia ,  określa* u s t a w a  
z d n ia  1891, D z .  u. k r .  ^ ł r  17 ;

3) T e f m i n  p o d a n ia  do  1 k w ie tn i a  1908 ;
4) P o s a d a  do o b ję c ia  z a r a z .  .$73
R o p c z y c e ,  d n ia  24 lu teg o  1908. B u rm is t r z .

I

w .  r • ™i-.- ■*— .... u h l .

Wyrób 1 główny skład u Karola Jahra, apt. w Krakowie. |  
Z a m ia s t  T r a n u , J o d u , Ż e la z a ! w

PasliHi iodo-Ferrati comp. „Jahr“
Przetwór .eczniczy składający się: z Kali*jod 0 0 5  Ferra- 

tin 0 1 0  Cale. glycer, phosph. aa. 0'10 o przyjemnym smaku, 
wzmacniający, podniecający łaknienie, przyczyniający się do 
pomnożenia ciałek krwi i rozrosłe kości.

Pastilli Jodo-Ferrati comp. nM r “ brym skutkiem
przy błędnicy, niedokrewności i jej następstwach, zołzach, ra- 
chitis i t. p.
Dawka dzienna: dla dzieci 2—i  sztuk, dla dorosłych 6—9 sztuk. 

T y lk o  w  o ryg in a ln yc h  pudełkach zawierających 24 sztuk.
C ena 2  koron 5 0  halerzy. 215  

 Składy we wszystkich aptekach.

O d p is  L. 832/ 08.

O b w ie s z c z e n ie ,

N a p o d s ta w ie  r e s k r y p t u  W y d z ia łu  k r a j o w e g o  [ j  2/10 
1907 L . 99.704 W y d z ia ł  _p,ąwia,t^wy w  D o b ro m i lu  rd f tr i su je  
n in i e j s z e m  k o n k u r s  n a  p o sa d ę  lekarza okręgowego w  N  £>- 
w e pi ni i -

O k r ę |  s a n i t a r n y  ncywóiniejski o b e jm u je  n a s t ę p u ją c e  
m ie js co w o śc i  w  p o w ie c ie  d o b ro m i l s k im :  ] \ow,einiastp, P o s a d ę  
n o w a m ie jsK ą ,  K o n ia ró w ic e .  G ro d z i s k o ,  € | r 5,b"ownicę i Prztń- 
d /. ie ln icę , zaś w p o w iec ie  sU irr& ainborsk im  jBlyzfew g ó rn ą .  
W o lo z ę  d u ln ą l  K o n ió w  i T o w a r n ik .

L e k a r z  o k r ę g o w y  o b o w ią z a n y  u t r z y m y w a ć  a p t e k ę  d o ­
m o w ą . D o  p o s a d y  te j  p r z y w i ą z a n a  r o c z n a  p ła c a  1.000 K o r .  
tu d z ież  ryc 'z a l t  n a  ob iazdy .  450« K or . ,  od g m i n y  N o w e g o -  
m ia s ta  cfódatók n a  m ie S fk a n ie  300 K o r . ,  a  n a d to  p r a w o  do 
e m e r y t u r y  w z g lę d n ie  p e n s j a  w d o w ia  i z a o p a t r z e n ie  o s ie ro ­
c ia ły  cli dz iec i  z fu ndusz .u  p o w ia to w e g o  w  m y ś l  | t& tu  u r z ę ­
d n ic z e g o  resp . s t a tu t u  emeŚrytalnegOj

U b i e g a j ą c y  s ię  w in n i  w ij ie ść  p o d a n ia  do  tu t .  W y d z ia łu  
po w ia to  wegff  n a jd a l e j  do d n ia  1.5 k w ie tn i a  b. r .  i  oprójM z d a ­
tn o ś c i  fiz-ycznej i A e p r z e k r ^ c k m e g o  w i e k u  la t  40 w y k a z a ć  s.ię 

'p r a w e m  o b y w a te l s tw a  aifstryuieki-ego. d y p lo m o m  d o k to r a  m e ­
d y c y n y  u p r a w n i a jącym i jf loH ta ikonyw ania  p r a k t y k i  lfeka rsk ie t*  
n ie s k a z i t e ln o ś c i ą  o h a r a c t e r u ,  z n a jo m o ś c ią  j ę z y k ó w  k r a j o w y c h  
i n a jm n ie j  d w u le tn i ą  p r a k t y k ą  w  z a w o d z ie  l e k a r s k i m . p i e r ­
w sz e ń s tw o  z a s t r z e ż o n e  p o s ia d a ją c y tm  d w u le tn i ą  p r a k t y k ę  resp . 
s ł u ż b ę  W s z p i ta lu  po w sze ch n y m i lu b  e g z a m in  fisSyksycki.

D o h ro m i l ,  <7n ia  S5  l u t e g o  1908.

Z  W y d z i a ł u  R a d y  p o w ia to w e j .
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O s tw ardn ien iu  p las tycznem  prącia.
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Dr J. S to p c z a ń sk i
Asystent kliniki.

P rzyczyna  p o w s ta n ia  p la s ty c zn eg o  s tw a rd n ie n ia  ciał 
jam is tych  d o tą d  nie jes t znana  i pom im o  d o k ła d n y c h  b a ­
d ań  h is to logicznych , w os ta tn ich  la tach  d o k o na t lych ,  p o zo ­
sta je  jeszcze ciągle zagadką .  S pos trzeżen ia  i opisy  p o d o ­
b n y c h  p rz y p a d k ó w  sięgają  dalekie j przcSzłości. 1 ta k  V  e 1- 
p e a u  w roku  18 3 9  w sp o m in a  o w ycięciu  przez M a c  
C i e l  l a n a  i R s g n o l i e g o  k aw a łk ó w  k o s tn y c h  znacznej 
wielkos'ci, w ych o d z ąc y ch  z p rz e g ro d y  ciał jam is tych  p r ą ­
cia, P i  t l i  a p o d a je  w  sw ym  p o d ręc zn ik u  o c h o ro b a c h  m ę ­
skich n a rz ą d ó w  p łc iow ych  ( 1 8 5 5 F  że s tw ard n ien ia  w łó k n i­
s te ' .p r ą c ia  [nodi j. g a n g lia  corp. caverna$i,) m o g ą  być  n a ­
s tę p s tw em  urazów, k tó re  gw ałtow n ie  zg inając  p rąc ie  wzwie- 
dzione, w yw ołu ją  często, pew ien  r o d z H  z łam ania  (_fra c tu ra  
penis), p ęk n ięc ie  p rz e g ro d y  ciał jam is tych ,  po łączone  S  zna- 
cznem  w y lan iem  się k rw i w -p rz e s tw o ry  ciał jam is tych .  T e  
w łó k n is te  zg ru b ie n ia  m o g ą  w  p e w n y c h  w a ru n k a c h  uledz 
skos tn ien iu  lub  zw apn ien iu  i na tak ie  zejście ty c h  zm ian  
wskazywali już  R o k i t a n s k y  i K l e b s .  S ta ra n o  s i e ' t a k ż e
0 w yszukan ie  zwiąźku prz jm zynow ego  ow y ch  zm ian z p rze ­
byciem  w iew ióra  i kiły. Nie m ożna  zaprzeczyć, że dw oink i 
wie wiórowe, d os taw szy  się do  tk a n k i  ciał ja m is ty ch  prą-  
cih, m o g ą  w yw ołać  p o d o b n e  zm iany  w łókniste ,  o cżem 
św iadczy  ch o c iażb y  to, że nac ieki ce w kow e i o k o ło c św k o w e  
w ciele ja m is te m  cewłd m oczow ej nie należą do bardzo  
rzadk ich  po w ik ła ń  wiewióra. W rz ó d  pRfrwotny w zw ykłych  
w a ru n k a c h  nie s tanow i p u n k tu  wyjścia d la  p o d o b n y c h  
zm ian, jeżeli j e d n a k  m a  w łasności  w rzodu  żrącego  p rzy  
obecnośc i  stulejki,  a lbo  zadzierzgnięciu  żołędzi i ró w n o c ze ­
snych  "sp raw ach  zapalnych ,  w y  w o łanych  • p rz e z  zastój wy­
dzieliny i u t ru d n io n e  m ie jscow e krążenie ,  m oże spraw ić  
g łębok ie  zniszczenia tkanłai, po  k tó ry c h  pozos fa ją  b lizny
1 s tw ardn ien ia ,  s ięga jące  n ie raz  w g łąb  do  ciał ja m is ty ch  
prącia. R ów nież  n ie  należą  do  b a rd z o  rzadk ich  o b ja w ó w  
k iły  późne j k ilaki iprącia, u sa d o w io n e  w c ia łach  jam is tych .  
Z m iany  te, jeżeli w cześnie nie są s to sow nie  leczone, m o g ą  
uledz ro zp a d o w i i zropieniu , a  po  p ew n y m  czasie p rzeb ić  
n a  zew nątrz. P o d cza s  te g o  tk a n k a  w o toczen iu  p rzechodzi

w od cz y n  zapalny , n a s tę p n ie  zaczyna  p rze ras tać ,  da jąc  p o ­
czą tek  późn ie jszem u w łó k n is tem u  s tw a rd n ie n iu  trw ałem u, 
k tó r e  o p ię ła  się już leczeniu przec iw kiłow em u. Naciek i ciał 
j a m is ty c h  sp os t rzegano  często ja k o  o b ja w y  ciężkich c h o ­
rób  ogó lnych ,  a m ianow ic ie  białaczki,  cukrzycy , gośćca, 
dnw* ospy, ropn icy ,  d u ru  b rzusznego  i w y sy p k o w eg o ,  zw ią­

z e k  ten  j e d n a k  d o tą d  n ie  je s t  w y jaśn iony .  W iększość  a u to ­
rów  uw aża  za przyczynę  znaczne  w yniszczenie  i w ycieńcze­
n ie  ust^óju \ysku tck  ty c h  chorób , k tó re  m oże  dać  p o w ó d  
do  takiej k ruchośc i  ścian naczyn iow ych ,  że przy  w zw odzie  
p rąc ia  n as tęp u je  p ę k a n ie  n a p ię ty c h  ścian  nac zy n io w y c h  
z w y lan iem  się krwi w p rze s tw o ry  ciał jam is tych .  Wszy- 
s tk ieB te  j e d n a k  nac iek i  ciał ja m is ty ch ,  p o w s ta jąc e  z przy- 
czyn og ó ln y c h  lub  m ie jscow ych, do  czego t rze b a  jeszcze d o ­
łączyć n o w o tw o ry  ła godne ,  j a k  w łókniak i ,  chrząstn iaki,  ko- 
stu iaki,  a ze złośliwych rak i i m ięsaki,  należy  odróżn ić  
o d  w łaściw ych  s tw ardn ień  p las tycznych .

Z m ia n y  te  d o tą d  rza d k o  spostrzegano . E  n g 1 i s c h , 
zestawiwszy w ro k u  1 9 0 1  z p iśm ien n ic tw a  95  p r z y p a d k ó w  
n ac ie k ó w  ciał jam is tych ,  znalazł w  tej liczbie ty lko  1 3  t a ­
kich, d la '  k tó ry ch  n ie  m o ż n a  by ło  w y k ry ć  żadnej p rzy ­
czyny, a p o s ia d a jący c h  z n a m io n a  s tw a rd n ie ń  p la s ty c zn y ch  
prąnia. O d  czsfsu p ra c y  E  n g 1 i s c h a op isano  szereg  p rzy ­
p a d k ó w  s tw ardn ień  p las tycznych ,  lecz w b a rd z o  niewielu  
w y k o n a n o  b a d a n ie  h is to logiczne,  kjiióreby p o tw ie rd z a ło  roz­
p o z n a n ie  k lin iczne s tw a rd n ie n ia  p las tycznego .  W  w ielu  p rz y ­
p a d k a c h  (n. p. w p r z y p a d k u  E c h t e r m e y e r a )  w y m ie ­
n ian o  w opisie p fz e b ie g u  c h o ro b y  p raw ie  b ezp o ś red n io  po-  
p raedzające  cierpienie,  do  k tó re g o  m o ż n a b y  odn ieść  p o ­
w stan ie  n ac ie k u ;  ta k ich  p rz y p a d k ó w  w obec  tego  nie m o ­
ż n a b y  zaliczać do w łaści w y  c ł r  s tw a rd n ie ń  p la s tycznych .

W ielu  au to rów  francusk ich  n a d a je  zm ian o m  ty m  n a ­
zwę »plaque indurće« . N e l a t o n  oznacza ł  je  nazw ą 
» noeuds  des corps ca v e rn eu x « ,  R i c o r d  naz y w a  je  »gan-  
glion«, inni u ż w a j ą  nazw y » indura t io  p lastica«.

Przez te nazw y należy  w ed łu g  dzisiejszych po jęć  ro ­
zum ieć s tw ardn ien ia ,  w y s tę p u jąc e  p ie rw o tn ie  bez  żadnej 
p rzy c zy n y  p op rzedza jące j  i m ogące j  je  w yw ołać  w p rze g ro ­
dzie lub  p o ch e w ce  ciał ja m is ty c h  p r ą a a ,  a n a s tę p n ie  roz­
szerza jące  się n a  ciała jam is te .  S tw a rd n ie n ia  tak ie  w y s tę ­
p u ją  u ludzi s ta rszych  zw ykle  po 4 0 . ro k u  życia, na jczę­
ściej m iędzy  50 . a  6 0 . ro k iem  życia. P o jaw ia n ie  się tych  
s tw a rd n ie ń  w p ó ź n y m  w ieku  da ło  w o s ta tn ic h  la tach  p o ­
w ó d  do  szukan ia  p rzyczyny  s tw a rd n ie n ia  p la s tycznego  
w zm ianach  naczyń ,  a m ianow ic ie  w m iażdżycy . D o k ła d n e



b a d a n ia  w  ty m  k ie runku ,  s tw ie rdza jące  zm iany  naczyn iow e  
w p rąc iu  u  ludzi d o tk n ię ty c h  m iażdżycą ,  p rze p ro w ad z ił  
S c h y r y  g i n  na  m a te ry a le ,  w zię tym  z 2 1  zw łok  ludzi zm ar­
łych  m iędzy  5 5 . a 88 . ro k iem  życia. O p isa n o  rów n ież  p rz y ­
p a d k i  s tw a rd n ie n ia  p la s ty c zn eg o  u ch o ry c h ,  c ie rp iących  
ró w nocześn ie  na  D u p u y t re n o w s k ie  p rzy k u rcz en ie  ręki.  D o ­
tą d  rów nież  nie w y jaśn iono  p rzyczyny  te g o  rzadk iego  Cier­
pienia,’ m a ją c e g o  w ielkie p o d o b ie ń s tw o  p o d  w zg lędem  a n a ­
to m icz n y m  do  s tw a rd n ie n ia  p la s tycznego .  N e u m a r k  w y­
mierna dw an a śc ie  zn a n y ch  p r z y p a d k ó w  s tw a rd n ie n ia  p la ­
s tycznego  u ch o ry c h  n a  D u p u y t re n o w s k ie  p rzyku rczen ie  
ręki i p rzypuszcza  ze w zg lę d u  n a  częste  w y s tę p o w a n ie  tych  
c ie rp ień  p rzy  rów noczesne j  dn ie  pew ien  związek p rzyczy­
no w y  m ię d fy  s tw a rd n ie n ie m  p la s tycznem . p rzy k u rcz en ie m  
palcpw , a  dną.

Z g ru b ien ia  p la s ty c zn e  p rąc ia  ż p o cz ą tk u  n ie  sp raw ia ją  
ż a d n y c h  dolegliwości,  tak ,  że d ług i czas m o g ą  uchodz ić  
u w ad z e  chorego . W z ro s t  ty c h  s tw a rd n ie ń  je s t  b a rd z o  p o ­
wolny , czasem  pozos ta ją  one la tam i n a  tym  sa m y m  s to ­
p n iu  rozw oju ,  n ie  rozszerza jąc  się wcale. Jeżeli zg rub ien ie  
tak ie  je s t  n ieznacznej w ie lkośc i ,  to  c h o ry  n ieraz  w ca le
0 n iem  n ie  wie, c h y b a  że p rz y p a d k o w o  w yczuł je  palcam i 
przy  d o ty k a n iu .  P ow iększa jąc  się, w yw ołu ją  t a k fc  zg ru b ie ­
nia p e w n e  zaburzen ia  cz y n n o śc io w e  prącia. D la  k rążen ia  
w  nac zy n iac h  g rz b ie tn y c h  p rąc ia  s tanow i s tw a rd n ie n ie  p la ­
s tyczne  zn aczną  p rze szk ę d ę .  W sjkutek te g o  po d cz as j ,v z w o d u  
k re w  d o p ły w a  do  m ie jsca  s tw a rd n ie n ia  i w ypełn ia  n a c z y ­
nia, poniżej zaś tego  m ie jsca  d op ływ  krwi, zależnie od  
w ielkości s tw ardn ien ia ,  b y w a  częścioww lub  zupe łn ie  p o ­
w strzym any .  N a tu ra ln e m  n a s tę p s tw e m  n ie d o s ta te c z n e g o  w y ­
pe łn ien ia  n aczyń  k rw io n o śn y c h  jest n ie p ra w id ło w y  w zw ód 
prąc ia .  W  w zw odzie  b ierze  z u p e łn y  udział część- górna ,  p o ­
wyżej s tw a rd n ie n ia  się zna jdu jąca ,  do ln a  zaś część n ap rę ża  
się słabiej lub  n a w e t  p o zos ta je  w io tką  ( M a u r i a c ) ;  w  m ie j ­
scu  zaś s tw a rd n ie n ia  prąc ie  u lega  p o d c z a s  w zw odu  zgięciu. 
Zgięcie  to m oże  m ieć  rozm a ity  k ie ru n e k ;  d o ln a  część p r ą ­
cia zbacza  ku  do łow i lub górze, na p ra w o  lub lewo, za le­
żnie od  s iedz iby  s tw ard n ien ia  i je g o  w ieK pści .  W  ty m  
okres ie  rozwoju  ty c Ą ,z m ia n  sp ó łk o w a n je  je s t  b a rd z o  u t r u ­
d n io n e  lub  n a w e t  s ta je  się w p ro s t  n iem ożliw em . W z w ó d  
p rąc ia  sp raw ia  r ó w n i e ż . dolegliw ośc i,  k tó re  o k reś la ją  d o ­
tkn ięc i  .tem c ierp ien iem  ja k o  b o le  c iąg n ą ce  ku  żołędzi
1 w orkow i m osznow em u. W y p ły w  nas ien ia  ie^t również  
b o le sn y  i u t ru d n io n y ,  na jw iększy  bó l p o w s ta ją  w  m ie jscu  
s tw ardn ien ia ,  gdzie  w sk u te k  zagięcia  cewki m oczow ej n a ­
sienie się za trzy m u je  i d la te g ó  zam ias t  w y try sk u  n as tęp u je  
ty lko  p o w o ln y  o d p ły w  nas ien ia  krop lam i.  O d d a w a n ie  nro- 
fczu, jak w iększość a u to ró w  p oda je ,  n ie je s t  bo lesne ,  ani 
u trudn ione .  R ów nież  p rz y  z w y k ły m  s tan ie  p rąc ia  bez 
wzw odu nie o d cz u w ają  cho rzy  ża d n y ch  do leg liw ośc i,  tylkfl 
p rzy  d o ty k u  je s t  s tw a rd n ia łe  m iejąpe le k k o  tkliwe. W ie l­
k o ść  tych  z g ru b ie ń  byw a rozm aita ,  od  w ielkości ziarna  g ro ­
chu, d o  w ielkości b o bu ,  a n aw e t  i większa.

S tw ard n ien ia ,  sad o w iąc e  się w  przegrodzie  ciał j a m i ­
stych ,  m a ją  p o s ta ć  p ły tk o w a tą  i są n ie raz  znacznej d łu g o ­
ści (od 2 — 4 ctm. W a e l s c h ) .  Jeżeli s tw a rd n ie ń  je s t  więcej, 
wójwczas by w a ją  one  mniejszą,, K sz ta ł t  s tw a rd n ie ń  b y w a  
p o s t ro n k o w a ty  lub  p ły tk o w a ty ,  r z a e E e j  kulis ty ,  jeżeli zaś 
wychodząic z p rzeg rody ,  rozszerzają si'ęr n a s tę p n ie  n a  oba  
ciała jarpisjB, wówczas m ają  często k sz ta ł t  s io d e łk o w a ty
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( S a c h s ) .  S k ó ra  nie b y w a  ze s tw a rd n ie n ie m  z rośn ię te  i je s t  
ła tw o  p o n a d  n iem  prześuw alna .  'S tw a rd n ie n ie  p la s ty czn e  m a  
zw ykle  p o w ierz ch n ię  g ładką ,  granfde n ie  zawsze wyraźne, 
zb i tość  Cehrząs tkow atą

R o z p o zn a n ie  tego  c ie rp ien ia  często  natra fia  na  p e w n e  
t rudnośc i .  W ażn m  wskńąójtfką d la  rozpoznan ia  je s t  s a d o ­
w ien ie  się tych  zm ian  n a  grzb iecie  prącia, najczęściej p o m ię ­
dzy  o b u  c iałam i jąm istem i.  T a  s iedziba,  o b o k  in nych  cech, 
od ró żn ią  zm iany  te  od  nac ieków  o k o ło c ew k o w y ch  p rz y ­
ro d y  wiewiórowej. Z g ru b ien ia  n a  g rzb iec ie  prącia, k tó re  
w y s tę p u ją  jako  zapalen ia  naczyn  ch ło n n y c h  g rzb ie tnych  
p rą c ia  w  nas tęps tw ie  w rzodów  m iękk ich  lub  w iewióra , 

£ x ź j j e  sięWpuzpośrećhno p o d  skórą, a n ie  w c ia łach  j a m i­
s tych ; o d ż n a c z a ją is ję  o n e  p r jy te m  n ad z w y cz a jn ą  bo lesno- 
ścią p rzy  d o ty k u  i ucisku. P rzy  k ilakach , w y s tę p u jąc y ch  
w ciałach ja m isw c h ,  jeżeli b ra k  innych  o b ja w ó w  kiły, m o ­
żna  p ra w ie  zawsze o b o k  w y w iad ó w  stw ie rdz ić  p e w n e  zn a ­
m iona .  k tó rem i te  zm iany  się odznacza ją .  W  p rz y p a d k a c h  
guzcTO p rąc ia ,  w y s tę p u jąc y ch  p rzy  białaczT^, p ew n ą  w jka- ,  
zów ką  o d ró żn ia jąc ą  są inne o b ja w y  c h o ro b y  i b a d a n ie  
krwi. T ru d n ie j  znacznie  o rozpoznan ie ,  jeżeli chodz i o o d ­
różn ien ie  od  n o w o tw o ró w ;  często  rozs trzyga  w te d y  ty lko  
b a d a n ie  d ro b n o w id o w e .  D o k ła d n e j  w yw iady  i szczegółow e 
p rz e d m io to w e  b a d a n ie  chorego ,  ja k  rówpjrez B adanie  m o ­
czu i krwi m o g ą  u ch ro n ić  >o(^ om yłk i  rozpoznaw czej i p o ­
zwalają,* o d różn ić  s tw ardn ien ia  p la s ty c zn e  od zm ian, wy- 
s tb p u ją c y ć h  w prz.ebiegu c h o ró b  o g ó ln y c h  (n. p .  cukrzycy  
dny , gośćca ,  ropn icy ,  b i a ł a ^ ^ i ,  o spy  i t. d.), j a k  również  
w nas tęp s tw ie  p rzyczyn , k tó re  zadzia ła ły  m ie jscow o, a  więc 
urazu.

R o k o w a n ie  w k ie ru n k u  zu pe łnego  w yzdrow ienia  ni< 
je s t  pom yślne .

P ró b y  leczen ia  ro zm a ity m i ś ro d k a m i ,  s to so w a n y m i 
m ie jscow o lub podawanym ji w ew nętrzn ie ,  nie osiągały  d o tą d  
celu, i o m ó c z  k i lku  w y ją tk o w y c h  p rz y p a d k ó w ,  n ig d y  ni<$ 
d o p ro w a d z a ły  do  z u p e łn e g o  zn ikn ięc ia  s tw a rd n ie ń  p la s ty ­
cznych  prącia . S to so w a n ie  (Adatfów zimrFych z o c ta n u  gli­
n o w e g o  lub  o łow iow ego, jak rów nież  ciepłych i m ies ien ia  
nie leczy zupe łn ie  tych  zm ian. T o  sam o  nro-żna pow iedzieć
0 P fe w n ę t rz iw n  p o d a w a n iu  jo d u  ( G a l e w s k y ,  H u b  e n  e r  
N e u m a r k ,  E  n g 1 i s c h, H o r o w i t z ,  F  i n g e t j  i s t o s o w y  " 
n iu  p r z e tw o ® w k r tę c io w y ch ,  cz;y to  w pos tac i  w cierań
1 wstrzykiw ali,  czy też tnaści i p lastrów , m ie jscow o p rz y ­
k ła d a n y c h  W a e l s c h  w j  je d n y m  p rz y p a d k u  uzyskał  po 
w strzy k iw a n iac h  f ibrolizyny zupe łne  wyleczenie ,  p o m im o  że 
ten  sam  środek ,  s to so w a n y  przez in n y c h  a u to ró w  (N e u- 
r a a r k ,  S a c h s ) ,  zaw iód ł oczekiwania ,  nie d a j ą c 'd o d a tn ie g o  
wyniku. N a w ro ty  tych  zm ian, traf ia jące  się po  w ycięciu  do- 
szczętnem , nie zach ę ca ją  też szczególn ie  do zab iegu  ch i­
rurg icznego . P o m im o  t£go  zab ieg  ch iru rg iczny  pozos ta je  
d o tą d  je d y n y m  środk iem , d a jąc y m  przy o d p o w ied n ich  w a ­
ru n k a c h  najw ięce j  nadzie i wyleczenia . D la te g o  też d o k o ­
n an o  w ycięc ia  w p rz y p a d k u ,  le czonym  w k lin ice  Prof. 
R e i s s a .

W a żn ie jsz e  szczegóły, do ty c zą ce  te g o  p rzy p a d k u ,  są  n a ­
s tę p u ją ce :

J. Sz., lat 47, żonaty, kupiec, przyjęty został do kliniki d.
26. maja 1907. W spom ina o przebyciu tylko odry w ósmym 
roku życia, zseszlą nigdy nie chorował. Również nie przebywał 
chorób wenerycznych. Przed sześciu miesiącami zauważył w części 
grzbielnej prącia mniej więcej w połowie d ługośc i, /grubienie,
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które nie sprawiało rnu żadnych dolegliwości. Stwardnienie to, 
z początku wyczuwane przez chorego jako mały guzek, niezna­
cznie się powiększało. Podczas spólkowania nie uczuwał chory 
żadnych przeszkód, ani dolegliwości, wspomina tylko o nieco 
słabszem naprężaniu się prącia przy wzwodzie, co przed dwoma 
miesiącami po raz pierwszy zauważył. Przy oddawaniu moczu nie 
uczuwa żadnych trudności.

S t a n  o b e c n y :  Dobrze zbudowany, średnio odżywiony 
mężczyzna średniego wzrostu, wyglądający zdrowo. Narząd od­
dechowy bez zmian. Tętnice promieniowe i skroniowe nie oka­
zują stwardnienia. Tętno, łatwo uciskalne, 76. Stłumienie serca 
nie powiększone, tony serca czyste. Badanie innych narządów 
wewnętrznych stwierdza stosunki prawidłowe. Mocz słomiano- 
żółty, oddziaływania kwaśnego, ciężaru właść. 1025, nie zawiera 
ani białka, ani cukru. Prącie średniej wielkości, skóra na prąciu 
nie okazuje żadnych zmian, żyły nie rozszerzone, naczynia chłonne 
również prawidłowe. Przy oglądaniu prącia nie można dostizedz 
żadnej nieprawidłowości. Jądro lewe nieco mniejsze od prawego, 
splot żylny sznura nasiennego prawego dość znacznie powię­
kszony. Badanie przez kiszkę stolcową stwierdza, że gruczoł kro­
kowy jest w obu płatach dość silnie rozwinięty, przy ucisku 
sprężysty , nigdzie nie bolesny. Przy ucisku prącia wyczuwa się 
środkową przegrodę ciał jamistych jako zupełnie prawidłową od 
spojenia łonowego aż do połowy długości prącia. Nieco poniżej 
tego miejsca po lewej stronie przegrody wyczuwa się w ciele 
jamistem stwardnienie pasmowate O granicach łatwiej wyczuwal­
nych od strony dolnej części, niż od strony górnej i wewnętrz­
nej. Guz ten przy ucisku lekko tkliwy, jednak nie bolesny. Po 
wprowadzeniu zgłębnika metalowego do cewki można przy ba­
daniu stwierdzić dokładnie, że guz ten nie jest zrośnięty ze ścia­
nami cewki moczowej. W  uśpieniu chloroformowem (chloroform 
Anschutza) wykonał 2 . czerwca 1907 w klinice dermatologicznej 
Doc. R u t k o w s k i  wyłuszczenie guza, który był zrośnięty 
z osłonką ciał jamistych. Po podwiązaniu naczyń i zeszyciu k a t ­
gutem jodowym rany w ciele jamistem, zeszyto ranę skórną i za­
łożono suchy’ opatrunek. W  następnym dniu po operacyi powstał 
obrzęk prącia i podbiegnięcie krwawe żołędzi, co skłoniło do 
zmiany opatrunku. Przy oddawaniu moczu nie miał chory żadnych 
dolegliwości, natomiast częste w nocy wzwody sprawiają cho­
remu dotkliwy ból. 5. czerwca obrzęk prącia się zmniejszył, pod­
biegnięcie krwawe żołędzi ustąpiło, bolesne jednak wzwody po­
mimo podania bromu z dodatkiem lupuliny powtarzają się. 
W  piątym dniu po operacyi bole podczas wzwodu znacznie się 
zmniejszyły, a obrzęk prącia prawic już zupełnie ustąpił. D. 10. 
czerwca wyjęto szew skórny' i stwierdzono, że rana operacyjna 
zupełnie zgojona. Następnego dnia pozwolono choremu, który 
już nie odczuwał żadnych dolegliwości, opuścić klinikę.

(Dok. nast.)

Z a m b u la to ry u m  den tys tycznego  c. k. U n iw ersy te tu  
w e Lwowie.

Czy adrenalinę można uważać za środek 
przeciwzapalny przy zapaleniach ozębnej?

Napisał

Doc. Dr A. G oń ka .

(Dokończenie).
To, co M i c h e l  mówi o istocie samego zapalenia, 

to są oczywiście rzeczy' znane, jak  niemniej pewnem jest, 
że adrenalina działa energicznie na skurcz naczyń; nieu- 
względnił on jednak że rozszerzenie naczyń samo przez 
się nie jest jeszcze zapaleniem, ale w danym razie jednym  
i to wstępnym jego okresem. Przyjmując, że z rozsze­
rzeniem naczyń otwierają się ich szczeliny' (stomata) na 
podstawie zwykłych praw fizycznych, to bezwątpienia wy­
stępuje tu jed n ak  swoista alteracya ścian naczyniowych 
umożliwiająca przechodzenie białych ciałek krwi. Zatem 
działać zwężające na naczynia, nie znaczy' jeszcze opano­
wywać, czy przeszkodzić wybuchowi samegoż zapalenia. 1

Przechodzenie zresztą cieczy i kom órek  odbywa się prze- 
dewszystkiem w naczyniach włosowatych i maleńkich żył­
kach. Rozpatrzmyż teraz, jak stoi? sprawa z kurczliwością 
tych właśnie naczyń włosowatych? Do niedawna, bo do 
czasów S t r i c k . e r a ,  uchodziło za rzecz wielce wątpliwą 
czy takie naczynia zwężać mogą swoje światło. Ci, którzy
0 tem powątpiewali,^ wychodzili z zapatrywania, że jest to 
n iepraw dopodobne dla tej przyczyny, gdyż naczynia wło­
sowate nie posiadają warstwy mięsnej, ocl której zależy wła­
śnie ona kurczliwość. Dopiero pracom Zygm unta M a y e r a  
(5), k tóry  się oparł na dawniejszych, a świeżo przez siebie 
przypom nianych pracach Cli. R o u g e t a  (6 ), przedewszyst- 
kiem zaś pracom E. S t e i n a c h  a i R. H. K a l i n a  (7 ) zaw­
dzięczamy udowodnienie faktu, że światło naczyń włosowa 
tych zmienia się w ten sposób, iż »bei der  Zusammen- 
ziehung der Capillare entstehen der Langsachse en tspręchend 
feine Faiten  oder Rutizel der ZelŁbaut (str. n 8)«. O adre­
nalinie wiemy, żc ma ona własność podnoszenia ciśnienia 
krwi i zwalniania tętna; czy atoli taki.e działanie na układ 
krwionośny odnieść trzeba do podrażnienia ośrodka naczy- 
nioruchowego i jąder  nerwów błędnych  w rdzeniu prze­
dłużonym, jak  podają  C y b u l s k i  (8) i S z y m o n o w i c z  
(9), czy też to podniesienie ciśnienia krwi jest pochodze­
nia obwodowego, jak  twierdzi A. V e l i c h  ( 1 0 ), dotąd 
nie rozstrzygnięto. W  badaniach swoich twierdzi P o p i e l -  
s k i  ( 1 1 ) np., że adrenalina działa na obw odow y narząd 
naczynioruchowy, a ponieważ najwięcej ku obwodowi p o ­
suniętą częścią tego narządu są mięśnie gładkie, na które 
adrenalina działa drażniąco, naczynia zaś włosowate mięśni 
takich nie posiadają, to wynikałoby z tego, że kurczliwość 
naczyń włosowatych pod wpływem adrenaliny jest co naj-

I mniej wątpliwą.
B M u l  1 e r  ( 1 2) twierdzi wprawdzie, że działanie ad re­

naliny uwydatnia się i na naczyniach włosowatych, które 
adrenalina doprowadza do całkowitego zamknięcia, potwier­
dzenia jednak  odosobnionego jego spostrzeżenia w później- 
szem piśmiennictwie, odnoszącem się do tej sprawy, nie 
znalazłem.

Przypuśćmy jednak , że działanie adrenaliny obejmuje 
rzeczywiście i naczynia włosowate, to mimo to, dodatniego 
przeciwzapalnego oddziaływania mielibyśmy prawo spodzie­
wać się tylko wtedy, gdybyśm y bez obawy zatrucia mogli 
tak  często ponawiać wstrzykiwania, by stan skurczu tych 
naczyń utrzymać przez czas bardzo długi. Tymczasem 
wiemy, że podniesienie ciśnienia krwi, będące  następstwem 
skurczu naczyń, trwa bardzo krótko, najwyżej kilka minut.

W edług  M i c h l a ,  przez odpowiednią ilość rozczynu
1 jego stężenie, działanie to przeciągnąć można od 8 — 1 0 
godzin. Twierdzenie to, k tórego au tor niczeni nie u d o w a­
dnia, nazwać można co najmniej zbytjśm iałem . Codzienne 
doświadczenie przy śróddziąsłowych wstrzykiwaniach k o ­
kainy z adrenaliną poucza, że niedokrwienie, tym  sposobem 
wywołane, choć na nie składa się też w znacznej mierze 
śród tkankow y ucisk płynu, już po kilku m inutach znika 
zupełnie, a w ślad za tem uszkodzona tkanka  zaczyna krwa­
wić, co stanowi dowód, że skurcz naczyń przeminął.

Być może, że twierdzenie swoje oparł M i c h e l  na 
pracy S c h r ó d e r a  ( 1 3 ). A utor ten, badając prądem  elek­
trycznym, jak  długo trwa znieczulenie miazgi zębowej, wy­
wołane śróddziąsłowem wstrzykiwaniem kokainy  z ad rena­
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liną, p o d a je  (1. cit. str. 7 6 ), że na jpóźn ie j  w cz te ry  godziny  
w raca ła  p raw id ło w a  wrażliwość miazgi. T w ie rd ze n ie  S c h r ó -  
d e r a .  j a k  to  sam  dośw iadcza ln ie  spraw dziłem , jeCT rzeczy­
wiście bez  zarzutu ,  b y ło b y  j e d n a k  b łę d e m  tak i  w y sn u w ać  
z te g o  w niosek : po n ie w a ż  zn ieczu len ie  miazgi u s tąp iło  d o ­
p ie ro  po  cz te re ch  godzinach ,  w ięc  ad re n a l in ie  (która d la  
k o k a in y  j e s t  u trw a la cz em  w  tk a n c e  w e d łu g  s łów  P o p i e l -  
s k i e g o  ( 1 4 )) t r z e b a  wyłącznie  p rzyp isać  ten  d ług i o k res  
znieczulenia,  gdyż  o n a  w łaśn ie  przez skurcz  naczyń , ta k  
d łu g o  t rw ający ,  n ie d o p u śc i ła  do  p o rw a n ia  k o k a in y  w ob ieg  
krwi. N a  t a k  d łu g o  t rw a ją c e  zn ieczu len ie  złożyły się tu  
b e z w ą tp ien ia  in n e  czynniki.  U sunięcie  w s trzykn ię tego  p ły n u  
z tk a n k i  o d b y w a  się częściow o przóz n ac zy n ia  l im fa tyczne,  
w  w iększym  s to p n iu  przez n ac zy n ia  k rw ionośne .  *(5o do 
n ac zy ń  l im fa tycznych ,  to  uchodź,i za p e w n ik  m im o  p rac y  
G. S c h w e i t z e r a  ( 1 5 ), że m iazga  z ę b o w a  ich nie pos iada  
o d p a d a  tu  za te m  w ca le  w ażny  c z y n n ik  p rzysp ie sza jący  wes- 
sanie. P o w tó re :  m iazga  jest,  j a k  w iadom o , n a rz ąd em  n a d e r  
gęs to  u n a c z y n io n y m  i u n e rw io n y m  w te n  sposób ,  że w e ­
d łu g  s łów B o d e c h e r a  (ić^ »oft l iegen  die A r te r io le n  in 
d e r  M itte  d e r  m a rk h a l t ig e n  N erv enb t inde l« .  Częs'ć kok a in y ,  
p o d  s ilnem  c iśn ien iem  w  p u lp ę  w pro w a d zo n a ,  dzia ła jąc  
p raw ie  b ezp o ś red n io  na  w łókna  nerw ow e,  znosi lub  też 
obn iża  w  n ich  p rze w o d n ic tw o  (1 7 ).

Z do św ia d cz eń  B r a u n a  ( 1 8 ) wiemy, że zn ieczu la jąc  
n e rw  z ę b o d o ło w y  d o ln y  (11. a lveolaris in ferior)  za p o m o c ą  
w strzyk iw ań  ro zczynu  sa inejże k o k a in y ,  o s ią g am y  bezbo le -  
sność  n a  p ó ł  g o d z in y ,  innem i s łow y  zn a c z y ło b y  to, że czas 
dzia łan ia  m ie jscow o s to sow ane j  a d re n a l in y  w ynosi mniej 
w ięcej  godzinę.

W y n ik a ło b y  z tego, że p rzy  ro zp o c zy n a jąc em  się za- 
p a l m i u  ozębne j ,  chcąc  n ie d o p u śc ić  do  je g o  rozw oju  przez 
u t r z y m y w a n ie  n aczyń  w  s tan ie  dłużej t rw a ją ce g o  skurczu, 
t r z e b a b y  w ciągu d o b y  w strzyk iw ać  ad re n a l in ę  co najm nie j  
k i lkanaśc ie  razy  w d a w c e  przez M i c h l a  w skazane j ,  czyli 
w p ro w a d z a ć  ta k ą  je j  ilość, k tó r e jb y  us tró j  ab so lu tn ie  bez 
S z k o d y  n ie  zniósł.

O b liczeM e to  p rzeds taw ia  się b o w ie m  w sp o só b  n a ­
s tępu jący :  P rzy  je d n o ra z o w e m  w strzy k iw an iu  w p ro w a d za ł  
M i c h e l  3 k ro p le  ro zczynu  adrena linum  boricum  1 : 10 0 0 , co 
się ró w n a ło  0 ,0 0 0 1 5 . Zm uszen i w strzyk iw ać  co na jm nie j  1 0  

razy  tę  d a w k ę  w  ciągu dnia , w p ro w a d za l ib y śm y  o -o o i 5 czyli 
d a w k ę  n a  k a ż d y  sposób  ry zy k o w n ą ,  w s trzy k u ją c  zaś m niej,  
tj. tyle, ile radz i M i c h e l ,  n ie ty lk o  nie m o ż e m y  osiągnąć  
p o ż ą d a n e g o  celu, ale, sądząc  z pow yże j o p isa n y ch  m o ich  
k l in iczn y ch  dośw iadczeń ,  w p ły w a m y  m oże n a w e t  na  sp raw ę  
z a p a ln ą  szkodliwie, z tej p ros te j  p rzyczyny ,  że po  k ró tk o  
t rw a ją c y m  sku rczu  w y s tę p u je  j a k  w iad o m o  o k re s  znuże­
nia, czyli te m  siln iejszego rozszerzen ia  naczyń , o s iąg am y  
za tem  coś w ręcz p rzec iw nego ,  niż to, co śm y  zamierzali, 
i zam ias t  p o m a g ać ,  m oże n a w e t  szkodzim y.

S ta ra łe m  się u d o w o d n ić ,  że ob liczen ia  i rozum ow an ie ,  
na  p o d s ta w ie  k tó re g o  M i c h e l  u p a t ru je  w  ad re n a l in ie  ś ro ­
d e k  p rzec iw zapalny ,  nie są należycie  u z a sa d n io n e ;  d o d a m  
tu, że o m a w ia ją c  p rze b ieg  sp raw y  zapalnej,  w ygłasza M i­
c h e l  za p a t ry w a n ia  nieraz w p ro s t  b łę d n e ;  i ta k  t łóm acząc  
n. p. d o b ro c z y n n e  dzia łan ie  ciepła, w y p o w ia d a  zdanie , że 
przez żywszy p rzy p ły w  krwi, w  te n  sp o só b  os iągn ię ty  (str. 
3 2 8 ), zarazki w y w o łu jąc e  zapa len ie  m o g ą  b y ć  »w y m ie c io n e «. 
Z ap o m n ia ł  w idoczn ie  o tem , że u sa d aw ia ją  się o n e  także

w tk a n c e  po  za śc ian a m i naczyń , że za tem  p rą d  krwi ani 
ich porw ać ,  ani w ym ieść  nie potrafi. O p ty m is ty c z n y c h  z a p a ­
t ry w a ń  M i c h  l a  na w ar to ść  a d re n a l in y  ja k o  ś r o d k a  p rzec iw ­
za p a ln eg o  nie u ra tu je  i w zgląd,  że ad re n a l in a  o d g ry w a  n ie ­
p o ś le d n ią  ro lę  w  okulis tyce .  P ra c  przez M i c h l a  przy to -  
czo iych ,  n ie uw aża łem  za p o t r z e b n e  spraw dzać ,  te m  m niej 
p o d a w a ć  ich w yn ików  w  w ątp liw ość,  zaznaczyć  j e d n a k  m u ­
szę, że ta c y  au to row ie ,  j a k  D a w id  de  B e c k ,  C a p o 1 941 g o, 
S e n n ,  G  r i m  s d a 1 e i t. d., a lbo  b ardzo  scep tyczn ie  zapa tru ją  
się na  w a r to ść  a d re n a l in y  p rzy  leczeniu  ch o ró b  oczu, albo 
też n aw e t  w p ro s t  o d ra d z a ją  ją  s tosow ać, ^ a t r z  C e n tra lb la t t  
fur p rak t i sch e  A n g e n h e i lk u n d e  1 9 0 6 — 1 9 0 7 ).

W  ty c h  p rz y p a d k ach ,  gdzie zapa len ie  ozębnej nie p o ­
w sta ło  przez zakażen ie  o d  s t ro n y  miazgi, ad re n a l in a  je s t  
zupe łn ie  zby teczna .  M iejscowo dz ia ła jące  ś rodki odw odzące ,  
p e w n e  ochran ian ie  z ę b a  od  wstrząśnień ,  najzupe łn ie j  w y ­
s ta rc za ją  do  p o w s trzy m y w a n ia  ob ja w ó w  zapa lnych .

Jąśli M i c h e l  o s iąga ł  rzeczywiście d o d a tn ie  wyniki 
n a w e t  w p o s ta c iach  cięższych, to  zaw az ięcza  je' n a jp ra w d o ­
p o d o b n ie j  p o m o c n icz y m  ś r o d k o m  leczniczym , Jctórymi się 
posług iw a ł ró w n o c ze śn ie  ■ z ad rena l iną .  M am  tu  na  myśli 
b ez w a ru n k o w y  spokó j,  jaki c h o ry m  n a  dw ie  godziny  po 
w s trzy k n ię c iu  zalecał, spokój,  p o le g a ją c y  na  y izg lędnem  
u n ie ru c h o m ie n iu  szczęk. N ic nie naw1#  nic nie m ó ­
wić, ab y  n a p ły w u  krwi przez  p ra c ę  m ięśni n ie  w zm agać ,  
a  p rze d ew szy s tk iem ,  b y  k ażdo razow ym  zw arc iem  szczęk 
nie d rażn ić  ob o la łeg ó  zęba  i nie p o g a rsz ać  tym  sposobem  
sp raw y  zapalnej,  o t o — w e d łu g  M i c h l a  d o d a tk o w e ,  a m o je m  
zd a n ie m  w ażniejsze — leczenie  zapaleń  o zębne j ;  Zaleca jąc  
cho rym  ta k ie  z a c h o w a m y  się, m ó g ł  rzeczyw iście  M i c h e l  
os iągać  d o b re  wyniki,  k tó re  n iesłuszn ie  p rzy p isy w a ł  ta k  
zachw a lane j  przez  s ieb ie  adrenalin ie .  Ze t a k  jest,  dow odzi 
t£go  p ros te ,  a w p o m y śle  n a d e r  sk u te cz n e  p o s tę p o w a n ie  
T a n z f l r a  ( 1 9 ). ‘Z a  p o m o c ą  ko ronk i,  na łożone j n a  zd ro w y  
ząb, p o dw yąsza  T  a n z e r  zw arc ie  (zgryz) i w y łącza jąc  w ten  
sp o só b  c h o ry  ząb ze zwarcia, ch ron i g o o c l  w strząśn ień  i na  
zapalen ie  ozębnej w pływ a n iezm iern ie  korzystn ie ,  nieposłu- 
gu jąc  się zresztą ż a d n y m i ś ro d k a m i leczniczymi.

L eczen ie  więc zapaleń  ozębnej za p o m o c ą  ad re n a l in y  
uw ażać  m uszę  ty lk o  za p o m y s ł  czysto  te o re tyczny ,  k tó r e m u  
spostrzeżen ia  i dośw iadczen ia ,  p rzyna jm n ie j  prŁezemnio ze­
b rane ,  n a jzupe łn ie j  przeczą.

D ośw iadczen ia  na  k ró l ik a ch  w y k o n a łe m  w zakładzie  
h ig ien icznym  u n iw ersy te tu  lw ow skiego . Za go śc in n o ść  i ży­
czliwe w skazów ki n iech  mi w o ln o  będ z ie  n a  te m  m ie jscu  
złożyć se rdeczne  p o d z ięk o w an ie  Prof. K u  c e r z e .

Piśmiennictwo.
1) Michel, Adrenalin ais Antiphlogisticum. Correspondenzblatt f, Zahn- 

atzte 1907. IV. 2) Guido Fischer. Die Anasthcsie im Dienste d, Entziin- 
dungstherapie. D. Monats. f. Zahn. XXV. April. 3. Spies. Die Cedeutung d. 
Anasthesie in der Entziindungstherapie. Miinch. med. Wochens. 1906 Nr 8.
4) Rosenbaeh. Warum und in w el cli en Grenzen sind anasthesirende Mitteł 
b. entziindlichen Processen wirksam. Miinch. med. Wocliens, 1906, Nr 18.
5) S. Mayer. Die Muscularisirung d. capillaren Blutgefasse. Nachweis d. 
anatom. Substrats ihrer ContractilitiŁt. Anatom- Anzeiger Bd, 21, Seite 442.
6) Ch. Rouget. Sur lav contractilitć des capillaires sanguins, Compt. rend 
de Acad. de scien. vol. 88, pag. 916. 7) E. Steinach u. R. PI. Kahn. 
Echte Contractilitat und motorische lnnervation d. Blutcapillaren. Archiv. f. 
gesamt, Phys. Bd. 97. 8) N. Cybulski. O funkcyi nadnercza. Gazeta lekar. 
1895. 9) W. Szymonowicz. O nadnerczu ze stanowiska morfologicznego i fi- 
zyolog. Pamiętnik zakiadu fizyol. Uniw. Jagiell, 1895. 10) A. Velich. Uber 
die Einwirkung d, Nebennierensaftes auf d. Kreislauf. Wien. med. Wochens.
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1898. 11) Popielski. Mechanizm działania adrenaliny, chlorku barowego
i peptonu Witte na peryferyczny aparat naczynioruchowy. 12) B. Muller. 
Uber Aniimisirung mit Adrenalin. Wien. klin. therapeut. Wochcus. Nr 2 1.
1904. 13) Sehroder-Greifswald. Der fnductioustrom ais Diagnosticum in
d. zahnarztlichen Praxis. Correspondenzblatt f. Zahniliztc 1905. I Heft. 14) 
Popielski. Adrenalina i środki podnoszące ciśnienie krwi. Tyg. lek. 1907. 
Nr. 15. 15) G. Schweitzer. Archiv. f. mikr. Anat LXIX. 16) Bodecker.
Anatomie und 1’athol. d. Zahne str. 20S. 17) Popielski. Uber Veranderun-
gen d. Leitungsfahigkeit und Krregbarkeit d. Nerven unter d. Einflusse von 
Cocain. Centralblatt f. Phys. 1896. 18) Braun. Die Technik der Kokain- 
Suprareninanasthesie b. zahnitrztlichen Operationen. D. M o n a ts .  Zabuli.
1905, I pleft. 19) Dr Tanzer. Zur Behandlung d. Wurzelhautentzundung. 
Osterr. Ungar. YierteljahrS. f. Zahnh, 1907, III Heft.

Piśmiennictwo bieżące.

Medycyna wewnętrzna.
A l d o r .  C zynnośc iow a d yngn ostyk a  przew lek łych  za­

paleń je l i t  i ich  leczen ie  (lyetetyczne. (Deutsche med. Wochs. 
1908, Nr 2). Na podstawie kilkoletnich spostrzeżeń w praktyce 
prywatnej w Karlsbadzie, poleca A. bardzo gorąco stosowanie 
wysokich lawatyw z gorącej wody karlsbardzkiej, tem bardziej, 
żc sądzi, iż leczenie środkami wewnętrznymi jest jedynie obja- 
wowem. Dyagnostykę czynnościową zaczyna zawsze od dokła­
dnego zbadania czynności żołądka, ponieważ niejednokrotnie za­
burzenia jelit mają swoją przyczynę w zboczeniach czynności żo­
łądka, 11. p. biegunki w niedomodze wydzielniczej, zaparcia 
w nadmiernej kwaśności. Przed badaniem kału przepisuje A. 
choremu dyetę próbną Schmidta, jednak zamiast mięsa suro­
wego podaje mięso pieczone. Następnie podczas badania zwraca 
uwagę na ilość zawartych w kale włókien mięsnych, na zawar­
tość skrobi, dalej na dodatni wynik próby kiśnienia Strassbur- 
ger-Schmidta, która przy zasadowym odczynie kału świadczy 
o gniciu białek, przy kwaśnym o kiśnieniu węglowodanów. Próby 
chemiczne na krew są wedle A. zbyt czułe i mogą dawać wska­
zówki jedynie przy dyecie bezmięsnej. Wybitne upośledzenie 
trawienia czy to białka, czy w ęg low odanów . świadczyć będzie 
o zmianie zapalnej w przewodzie pokarmowym, której siedzibę 
możemy zapomocą tego badania dokładnie oznaczyć. W  razie 
upośledzenia trawienia białek, czy też skrobi, należy je z dyety 
usunąć. Białko w tym razie poleca A. zastępować żelatyną i sub- 
staneyami klejowemi, zupą rumfordzką, nóżkami cielęcemi i t. p., 
które bywają przez chorych doskonale znoszone i wyzyskane. 
W  ten sposób możemy zaoszczędzić taką ilość istot białkowa­
tych zapomocą 10 0  gr. substancyi klejowych, jak zapomocą 
200 gr. węglowodanów (Munk i Ewald). D r Skórczewski.

M i c h a c l i s .  Ban a ły  wy z gorącej  że la tyny  przy k r w o ­
tokach je li tow ych ,  (rlJediz. K lin ik  1908, Nr 2). Z polecenia 
prof. Króniga stosował M. systematycznie przy krwotokach jeli­
towych, zwłaszcza z wrzodów durowych, gorące lawatywy z że­
latyny. W  11 przypadkach duru, powikłanych krwotokiem, wle­
wał M. przez odbytnicę 5— 20 prc. żelatynę o ciepłocie 48 do 
50° C., w ilości 200— 300—500 ctm.3, 2— 4 razy dnia (w jednym 
przypadku wstrzykiwał żelatynę podskórnie). 7 z tych przypad­
ków zakończyło się śmiertelnie, w żadnym jednak krwotok nie 
był przyczyną śmierci. Przy sekcyi nie stwierdzono ani razu 
szkodliwego działania żelatyny na błonę śluzową jelit. W e wszy­
stkich 1 1  przypadkach krwotoki po zastosowaniu lawatyw żela­
tynowych ustały, gdy w niektórych z nich, poprzednio stoso­
wane środki przeciwkrwotoczne nie skutkowały. Lawatywy7 robi 
się w ten sposób, że się podnosi koniec łóżka, aby tem samem 
unieść pośladki chorego, nie ruszając jego samego, a następnie 
wlewa się płyn z irrygatora powoli i pod nizkiem ciśnieniem, 
aby nie wywołać parcia na stolec. D r Wl. K luęer.

A. B r  o ca. Z aburzenia  odruchowe tętna  w toku  za ­
palen ia  w y r o s tk a  rob aczkow ego .  (Presse m ed■ 1908, Nr 1). 
Wedle Kuhna zwolnienie tę tna ma być dowodem zgorzeli wy­
rostka robaczkowego, czy to ukrytej, czy dopiero poczynającej 
się; stąd wniosek, że zwolnienie tętna w toku zapalenia wy­
rostka jest bezwzględncm wskazaniem do niezwłocznej opera- 
cyi. Na podstawie kilku dokładnie spostrzeganych i przez siebie 
operowanych przypadków zbija B. to zapatrywanie jako błędne. 
Zjawisko to tłómaczy B. jako odruch, już to z jelita samego, już

to z otrzewnej, podrażnionej zapaleniem wyrostka. T ak  samo 
zresztą jak  zwolnieniem, tak i przeciwnie przyspieszeniem tętna 
może się przejawiać ten odruch. Przyspieszenie tętna może to ­
warzyszyć zapaleniu wyrostka, przebiegającemu nawet bez zapa­
lenia otrzewnej. I niemiarowość tętna może także zjawić się 
w tem cierpieniu i to również jako odruch. Stahr.

B o a s .  Operacye przewodu pokarm ow ego  z powodu  
raka w św ie t le  m ed ycyn y  w ew nętrznej.  (D eutsck.m ed. Woch. 
1908, Nr 1). Pewnego sposobu, któryby pozwolił rozpoznawać 
raka w którymkolwiek odcinku przewodu pokarmowego we wcze­
snym okresie rozwoju, dotychczas niema, a Boas przypu­
szcza , że i w przyszłości takiego sposobu się nie uzyska. 
Toteż statystyki, tak chirurgiczne, jak i z klinik wewnętrznych 
pochodzące, dowodzą, że operacye, przedsiębrane wcześnie, nie 
dają lepszych wyników leczenia, aniżeli operacye późne, a co 
więcej, że operacye późne dają nawet lepsze wyniki tak pośre­
dnie, jak i bezpośrednie. Polecana przez chirurgów w niepew­
nych przypadkach próbna laparatomia napotyka jako środek 
rozpoznawczy na wielkie trudności. Zadaniem medycyny wewnę­
trznej wobec raka przewodu pokarmowego jest naprzód rozpo­
znanie choroby we wczesnym okresie przez ulepszenie środków 
rozpoznawczych, a następnie wybieranie do operacyi tylko takich 
chorych, którzy się do niej najwięcej nadają. P.

F o e r s t e r .  0  sto su n k u  ty fu su  i  para tyfusu  do dróg  
żółciow ych. (M iinch■ med. Wochs. Nr 1 , 1908). Poglądy na spo­
sób zakażania się ustroju durem brzusznym i na sposób szerze­
nia się tej choroby uległy w ostatnich czasach zasadniczej zmia­
nie. Dzisiaj wiemy, że bakterye durowe można wykryć we krwi 
nietylko w pierwszych już dniach choroby, ale nawet w czasie 
jej wylęgania się. W  najnowszych czasach powiodło się nawet 
Fornetowi dowieść, że nawet wtedy, kiedy bakteryi durowych 
jeszcze we krwi nie ma, krążą już tam ich toksyny. Przeciwnie, 
jak to już dawniej uderzało, w stolcu występują prątki Ebertha 
dopiero znacznie później. W obec tych danych zakażenie się
ustroju prątkami Ebertha  wyobrażamy sobie dzisiaj w spo­
sób następujący. Prątki wnikają do ustroju nieraz już przez 
gardło (częstość zapalenia gardła w początkach duru) i rozmnażają 
się prawdopodobnie na razie w gruczołach, a rozmnożywszy się, do­
stają się dopiero do krążenia (krwi). Dlatego to pojawienie się toksyn 
we krwi, wyprzedza pojawienie się tamże bakteryi samych. — 
Z obiegiem krwi dostają się bakterye do wątroby, a stąd do 
dróg żółciowych, a znajdując w pęcherzyku żółciowym ko ­
rzystne warunki do rozmnażania się [żółć staje się dopiero
wtedy doskonałą pożywką, jeźli w niej znajdują się materye
białkowate; domieszkę ich pod postacią wysięku zapalnego wy­
wołują bakterye durowe, drażniąc ściany woreczka (Chiari)], do ­
stają się następnie do jelit, zwłaszcza do jelita czczego; wyją­
tkowo spotkać je  można w  jelicie grubem, a to wtedy tylko, 
gdy rozmnożą się więcej lub, co na jedno wychodzi, gdy dołą­
czy się pewna ich ilość z wrzodów durowych lub gdy treść je ­
litowa bardzo szybko przechodzi jelita. Stąd zrozumiałe jest  sto­
sunkowo późne i nieregularne pojawianie się prątków Ebertha 
w stolcach durowych,

Ale i sprawca rozszerzania się zarazy duru  weszła na nowe 
tóry, odkąd zauważono, że lud/.ie, którzy przeszli dur, mogą czas 
dłuższy, a nawet całe życie, przez wydzielanie z kałem bakteryi 
durowych rozszerzać zarazę (Typhusbazillentragcr). F ak t ten stoi 
w najściślejszym związku ze wspomnianem powyżej rozmnaża­
niem się bakteryi durowych w pęcherzyku żółciowym. Ze ści­
słych dochodzeń wynika, że do 30% zachorowań na dur brzu­
szny tą właśnie drogą powstało. Tem  tłómaczyć należy istnie­
nie »domów durowych* (Typhushauser). W ykrycie tych osobni­
ków7 ułatwia ta okoliczność, że krew7 ich daje zazwyczaj odczyn 
Gruber-Widala. Leczenie ich z tej groźnej właściwości nic dało 
dotąd wyników zadowalniających mimo, że stosowano w tym 
celu najrozmaitsze środki, nie wyłączając zabiegów operacyj­
nych.

Z tą  sprawą łączy się jeszcze inne zagadnienie. Okolicz­
ność, że między osobnikami tymi przeważają kobiety (4 kobiety 
na 1 mężczyznę)), częstość występowania kamicy żółciowej po du­
rzę, a wreszcie stwierdzenie prątków Ebertha w kamieniach żół­
ciowych, wszystko to każe przypuszczać, że związek ten nie jest 
przypadkowy. Zdaniem autora, prątki durowe dają podnietę do 
tworzenia się kamieni żółciowych i te właśnie osobniki są szcze­
gólnie usposobione do trwałego nawet nieraz roznoszenia za­
razy. D r M. Godlewski.

E i s e n b e r g .  0  wezesnein rozpoznaw ania  duru brzu­
sz n ego .  {Tyę. lek. Nr 45, 1907). P róba Widala zawiodła pokła­
dane w niej nadzieje, gdyż jej wynik dodatni nie dowodzi obe-
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cności duru, a ujemny jej nie wyłącza. Wykrycie swoistego za­
razka w stolcach sposobem Drigalskiego-Conradiego udaje się 
tylko w 5— 33% przypadków, a najwyższa liczba wyników do­
datnich przypada dopiero na 1 1 — 20  dzień choroby, a zatem dla 
praktyki za późno. Pozostaje hodowanie zarazka ze krwi, które 
pozwala na wczesne rozpoznanie duru. Dotychczasowe metody 
miały dwa braki: 1 ) że były dostępne tylko pracowniom bakte- 
ryologicznym, 2 ) że trzeba było 4— 8 dni czekać na rozwój ho­
dowli. Nowa metoda Conradiego i Kaysera wprowadza jako po­
żywkę wyjałowioną żółć, do której dodaje się krwi chorego. Już 
po 18— 24 godzinach wyrastają na tej pożywce bakterye duro­
we. Metoda ta, a zwłaszcza sposób tani i wygodny, wprowa­
dzony przez fabrykę Mercka w Darmstadzie, nadaje się dla p ra­
ktyki i to nawet w praktyce małomiejskiej lub wiejskiej. Bada­
nia Eisenberga, wykonane w krakowskim szpitalu ś. Łazarza, 
dały wyniki, zgodne z wynikami innych autorów i zachęcające 
do rozszerzania tej metody. Na 23 przypadków duru  w 18, tj. 
w 78%, uzyskał on wyniki dodatnie i to bez wyjątku w przy­
padkach pierwszego tygodnia, prawie bez wyjątku w drugim ty­
godniu choroby. Z badań tych wynika, że w pierwszym i drugim 
tygodniu stale, niestale w trzecim i czwartym krążą bakterye we 
krwi chorych na dur. Tą drogą powstają przerzuty w narządach 
i ropnie durowe i podurowe. Siedziba zmian w przewodzie po­
karmowym nie jest zatem ani najważniejszem, ani jedynem zna­
mieniem duru, jak dawniej przypuszczano. Bakterye durowe 
drogą krwi rozsiewają się po ustroju, a sprawa przez nie wy­
wołana, czy ją  nazwiemy posocznicą, czy nie, musi być uważaną 
za sprawę ogólną. D r Blassberg.

Położnictwo i ginekologia.
F  a 1 g o w s k i. Obłuszczenie (decapsnlatio) n erek  przy rzu- 

cnwco połogowej. (A llg . med. 7Jr. Ztg. 1907, Nr 51). F. opi­
suje przypadek ciężkiej rzucawki połogowej (osłabienie serca, 
obrzęk płuc, częste i silne napady drgawek, nieprzerwana 
śpiączka, białkomocz ponad 1 2 % 0, skąpe wydzielanie się mo­
czu). W odnik  chloralu i morfina nie wywierały wcale skutku. 
Przy operacyi znaleziono obie nerki powiększone, obrzękłe, prze­
krwione. Z obu nerek złuszczono torebkę. Rany zaszyto, pozo­
stawiając tylko mały otwór dla sączka. W  8 godzin po opera­
cyi chora odzyskuje przytomność, żąda wody do picia, jest je ­
dnak bardzo osłabiona i senna. Zwolna ustępuje zapalenie ne­
rek ,  mocz wydziela się obficiej; w 2 tygodnie po operacyi 
0 ,8°/oo białka w moczu, a połóg przebiega znośnie.

D r l\'J. Laulerbach  (Wiedeń).
J a s c h k e .  Zastoina ja k o  środek  pobudzający w ydzie­

lan ie  m leka. (M ediz. K lin ik  1908, Nr 8). Na podstawie do­
świadczenia klinicznego poleca J. stosowanie zastoiny celem po­
budzenia gruczołu piersiowego do wydzielania mleka u karmią­
cych, cierpiących na brak pokarmu. Zastoinę stosuje J. na
2 —3 godzin przed przystawieniem dziecka do piersi, trzy razy 
dziennie przez 15, a potem do 30 minut. Prócz działania mleko- 
pędnego działa zastoina także zapobiegawczo przeciw zapaleniom 
sutka, a także przy brodawkach niechwytnych wywołuje ich 
ukształtowanie się odpowiednie. Klęsk.

S c h e u n e m a n n .  U lepszone zak ończ cnie do irygatora  
do przepłukiwali pochwy. (M iinch. med. Wochs 1908. Nr 7). 
Na zwykłem zakończeniu znajduje się szersza pochewka, koń­
cząca się pałkowatem rozszerzeniem, złożonem z żeberek. Za­
kończenie to rozszerza ściany pochwy i przepłukiwanie odbywa 
się przez to energiczniej i pewniej. K.

R u n g e .  P rzyczynek  do anatom ii ja jn ik ów  u n o w o ­
rodków i dzieci przed okresem  p okw itan ia  p łc iow ego.
(A rch. f .  Gyn. t. 80, z. 1) Autor badał 50 par jajników płodów 
od 4—9 m. życia śródmacicznego, noworodków i dziewcząt do
9. roku życia i przekonał się, podobnie, jak to już i inne bada­
nia stwierdziły, że do niedawna jeszcze panujące zapatrywanie, 
jakoby rozwój i dojrzewanie mieszków odbywało się dopiero 
przed lub podczas okresu pokwitania płciowego, jest błędne; 
przeciwnie zauważył R., że mieszki rozwijają się tak samo w ja j­
nikach noworodków, jak i dzieci. Nawet i u płodów rozwój 
mieszków nie jest tak rzadki, aby go uważać za chorobowy. Obrazy 
anatomiczno-histologiczne były zawsze te same, jakie się spo­
tyka w jajnikach kobiet dorosłych, a różnica polegała tylko na 
wielkości mieszków; nawet i podłoże jajników (stroma) przy­
biera już w tym okresie wejrzenie podłoża jajników u kobiet 
dorosłych. — Na 10  jajników płodowych znaleziono 3 razy =  
30 prc. mieszki w okresie rozwoju; na 22 jajników noworod­
ków spotkano rozwijające się mieszki 13 razy =  63'5 prc., 4 razy 
nawet torbielkowato zwyrodniałe. W  50 prc. przypadków znale­

ziono zupełnie rozwinięte ciałka białawe (corpora aib icantia ), 
a raz nawet typowe ciałko żółte (corpus lu teum ), objawy, które 
stanowczo przemawiają za zupełnein dojrzewaniem, pękaniem 
i zanikiem mieszków już u noworodków. D r  E. Ehrenpreis.

K e h r e r .  W  spraw ie  leczen ia  zap a len ia  pochwy droż­
dżami. (M iinch. med. Wochs. 1908, Nr 5). Przy wiewiórowem 
zapaleniu pochwy osiągnąć można leczeniem drożdżami często 
w 3—4 dni pomyślne wyniki. Przy zapaleniach przewlekłych 
wyniki lecznicze są niepewne. Powinno się jednak używać tylko 
preparatów, nie zawierających żywych komórek, najlepiej więc 
zyminy. Przy ostrych sprawach wolno stosować drożdże jedynie 
tylko w pochwie, a nie w szyjce. Po wypłukaniu pochwy i na- 
stępnem wytarciu wstrzykuje się strzykawką wolno zawiesinę 
drożdży, pozostawiając ją w pochwie 5— 7 godzin. Chora przez 
cały czas leży w łóżku z podniesioną miednicą. Potem wypłu­
kuje się i osusza znowu pochwę. K.

K i u d i n o w s k i .  Dalsze badania  fa rm ak o log iczn e  nad 
m acicą L ich  znaczen ie  k l in iczn e .  (Archiv f .  Gyn. T. 79, Z. 1). 
Środki badane stosował autor podskórnie i śródżylnie, śledząc 
ich działanie na macicę królików, bezpośrednio po otwarciu 
jamy brzusznej,  kreśląc krzywe przy pomocy odpowiedniego 
przyrządu graficznego. Praktyczne wyniki tych badań są nastę­
pujące:.!)  C h i n i n a ,  zastosowana śródżylnie, wywoływała zawsze 
szybko bardzo znaczne wzmożenie istniejących już skurczów m a­
cicy; jeżeli macica była w spoczynku, wywoływała chinina skur­
cze. Podobne były wyniki przy wstrzyknięciu podskórnem chi­
niny, przyczem zauważono, że skurcze trwają dłużej i często 
przybierają charakter tężcowy. Spostrzeżenie to ma ważne 
znaczenie praktyczne ze względu na zastosowanie chininy przy 
porodzie, o ile wystąpienie skurczów tężcowych macicy wpływa 
niekorzystnie na obieg krwi w łożysku, w następstwie czego 
może nawet nastąpić śmierć płodu w łonie matki z uduszenia. 
Chociaż więc chinina zastosowana przy porodzie może oddać 
znakomite usługi, należy ją stosować z wielką ostrożnością. 
Wielkie natomiast znaczenie może mieć chinina, podawana przy 
krwotokach z niedowładu macicy, przy złem zwijaniu się po po ­
rodzie, jakoteż wogóle przy różnych krwawieniach macicznych 
miesiączkowych i pozamiesiączkowych. Jako środek do przerwa­
nia ciąży chinina się nie nadaje; mimoto należy ciężarnej, cier­
piącej na zimnicę, podawać chininę, jednak bardzo ostrożnie, 
a przy chorobach zakaźnych w przebiegu ciąży, raczej należy 
używać jako środków przeciwgorączkowych innych środków, 
aniżeli chininy. 2 ) B e r  b e r y  n a  zastosowana śródżylnie w ilo­
ści 0 ,0 1 —0,02 wzmaga skurcze macicy, nie wpływając na ich 
charakter, i z tego powodu nadaje się do stosowania podczas 
porodu i zasługuje na wypróbowanie kliniczne. Podobnie działa
3) f i z o s t y g m i n a .  4) S t y p t y c y n a  jako środek, nadający 
skurczom macicy charakter mniej lub więcej tężcowy, nadaje 
się tylko do stosowania poporodowego, a więc przy krwawie­
niach 7. niedowładu lub obfitych miesiączkowych; podobnie 
działa 5) h y d r  a s  t y  n i  na .  6) A d r e n a l i n y  wybitne działanie 
należy odnieść do skurczu naczyń krwionośnych, nie jest więc 
ona środkiem swoistym na macicę. Skurcze są krótkotrwałe, 
ale silne, tężcowe; większe dawki adrenaliny wywołują skutek 
przeciwny, bo poraźny. Ze względu na to, że środek ten zna­
cznie podnosi ciśnienie krwi w całym ustroju, nie jest też obo­
jętny i nie zawsze jest bezpieczny, szczególnie przy osłabieniu 
serca. Z tego powodu może znaleźć zastosowanie tylko przy 
krwotokach macicznych w przypadkach rozpaczliwych, gdzie 
wszystkie inne środki zawiodły, i to w minimalnych dawkach, 
śródżylnie lub podskórnie, i przy zdrowem sercu. 7) Kofeina, 
8 ) wyciąg jałowca sawiny, 9) oczar (ham am elis virg.) i 10) s try ­
chnina dały wyniki zmienne i niepewne D r  /i" Ehrenpreis.

E. We i l .  W sp raw ie  przebicia  macicy narzędziami.  
(Arch. f .  Gyn. tom 83. zesz. 3). Przebicia macicy powstają jużto 
z powodu gwałtownego wykonywania pewnych zabiegowy n. p. 
odprowadzenia tyłozgięcia macicy zgłębnikiem, przestrzykiwa- 
nia cewnikiem, rozszerzania szyjki macicznej pręcikami Hegara, wy­
skrobania resztek po poronieniu za pomocą ostrych i wązkich 
skrobaczek i t. p. jużto z powodu zmiany samej ściany macicy, 
np. przy nowotworach złośliwych lub w macicy połogowej. 
Przy rozpoznanem na pewno przedziurawieniu, gdzie można przy­
puszczać, że otwór jest mały, a brak objawów otrzewnych i nizka 
ciepłota pozwalają wyłączyć zakażenie otrzewnej, wystarczy wstrzy­
mać dalsze zabiegi w macicy .i polecić spokój, makowiec i worek 
z lodem na brzuch. W skazanie do operacyi (iaparotomia) wystę­
puje w przypadkach zakażonych, przy większych przedziurawie- 
niach, k tóreby mogły wywołać silny krwotok lub przy obraże­
niach jelita. Przy obrażeniach jelita należy natychmiast przystą-
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pić do operacyi; w innych przypadkach, jeżeli niebezpieczeństwo 
skrwawienia się nie jest wielkie, można spokojnie czekać, o ile 
groźne objawy nie zmuązą do operacyi. Oczywiście klinicysta, 
który w krótkim C fa s ie  moae chąrą przenieść do śgaptyczryśj 
sali operacyjnej,  łatwiej się zdecyduje na operacyę, aniżeli le­
karz na prowincyi lub na wsi, który się musi lioeyć, z przewie­
zieniem chorej. Dla lekarza praktycznego powinny przypadki ta» 
kie byji przestrogą, aby. wszelkie zabiegi śródmaciczne wykony­
wać ostrożnie, jgsczcgólnie przy opróżnianiu maci®! po poronie­
niach " D r K . W ir e n p r e is ,

F r a e n k e l :  0  m acicy starczej,  Szczegół uie o zacho­
w aniu  Się w niej tętnic. (A rch . f \  Gjm. tom ^3 ,  ;z*sz. 3.) Au­
tor p r jngpnał się, żfl w pewnym wieku kobiet m Ł a  w ich 
(wyjętych) macicach stwierdzić zapomocą promieni Rentgena 
zwapniałe tętnioe; zmiany te  rzadlib tylko spotyka się u kobiet 
poniżw^Óf) r., 'prawie zawsze powyżej Tb—80 r. Najczęściej zajęte 
są pnie obu tętnic maćtcznych, przebiegające po bokach ma- 
c icy fczęs to  zajęte bywają też ich roTgałęzJertiŚ, nawet najdrob­
niejsze,' przebiegające w samej ółtanie macicy, a nadto także 
naczynia płrzydatkó w. choć zwykle dopiero powyżej 70 r. Ka­
mienie żylne występują na obrazie w postaci wyraźnych | M l -  
nych plam, pojedynczo lub gromadnie ułożonych. Dość często) 
bę> Ea e 7  przepadków 9 razy nie byto w innych tętnicach ustroju 
żadnych zmian, .tf jB fce macicżrie były wybitnie zwapniałe,
ca  niewątpliwie pozostaję, w jw iąz k u  z życiem płciowem kobiety. 
Badanie histologiczne stwierdziło, sprars^ chorobowa rozpo­
czyna się w warstwie .środkowej naczyń, która ulega zrazu obu­
marciu, a dppięro „nastęj?ewo zwapnieniu. Z innych warstw oka­
zuje zwykle tylko błona zewnętrzna znaczny rozrost składników 
elastycznych, natomiast warstwa Łprężfśta wewnęt*r2na i błona 
wewnętrzna są prawie zupełnie wojpe od zmian. Te zmiany na­
czyń wywołują często 'żanik całej macicy, a nadto mog^ bym 
przyczyną krwotoków macicznych. Dąlszemu rozwojowi techniki 
rentgenologicznej pozostaje zmiany te wykryć na kobiecie ży­
jącej, co niewątpliwie się uda. D r K. E hrenfreis.

'M u -ssu m ':  P rz y cz y n e k  do leczenia  zapaleń p rzyd a­
tków lnaelęy. pArch. f .  Gyn. tom 83. zesz. I).  Ze Wzgjędu na 
to, i f  zapalenia przydatków, tryprow®, czy na innem tle, wy­
jątkowo tylko zagrażają życiu chof-e-j, a już barrlzo rzadko mogą 
się stać nagle groźnęf p. pęknięcie ropniaka jajoWodrt'), jak 
i ze względu na ta,, ż t  isc^snie zachowawcza daje co naj­
mniej tak dobre wyniki, jak operacyjne, wprost zadźbwa zapal, 
z jakim niektórzy autorowie zalecają^ leczsmie powyższych cho­
rób właśnie na d jnń jB  operacyjnej. Śmiertelność z choroby, samej 
jest tak małaPiże w najlepszych naweji statystykach operacyj­
nych zawsze jest jeszcze większa; a przecież i codzienne nie­
mal doświadczenie kliniczne poucza, że nawet po bardzo cięż­
kich zapaleniach można osiągnąć prawne zupełne wyleczenie 
prze® postępowanie zachowawcze, pozostawiające choęęj nadto 
nadz ie ją  zastąpienia, które j(u4 możliwe nawet po zapalaniu obu- 
stronnem. F. sądzi, że w wyborze ltĄżenia powinno rozstrzygać 
tylko położenie socyalne chorej. To też kobietę ciężko pracu­
jącą należy namawiać do operacyi, jeżeli mimo leczenia zacho­
wawczego przypadłości nie ŁjśtljpuD lub u pozornie wylBzoacj 
często się odnawiają, lub jeżeli chora wyleczona dostaje nawrotu. 
Zawszę należy rozpocząć leclĘniem wyczekującym, tem bardziej, 
^ŁjzasadniczsJ nie pow inno  się nigdy operować przed ustąpie­
niem okresu ostrego. . .D f  Ti. E h re n p re is .

B o s s  i: Nadnercze a z in ięk iuenie  k ośc i .  {4,rch. f .  Gjm. 
tom 83, zessz. 3). Wa podstawitłdeoretycznych rozważań, że wła­
sność nadnercza zwężania naczyń mogłaby wpłynąć kofzystnic 
na krążenie w jajnikach i macicy, a w każdym raąie na naczy­
nia szpiku kostnego, w prąebiegu: zmięknienia kaśSi rozszerzone, 
zastosował B. pierwszy w przebiegu tej choroby wyciąg nad 
nercza podskórnie, i to z wynikiem wprost zdumiewającym. 
Chora dostawała 1 — 2 -razy dziennie V2 cg adrenaliny w rozczynie 
1:1000 i już pc* 3 wstrzyknięciu mężna była- stwierdzić znaczne 
polepszenie. Po 5 dawce bole zupełnie ustały i ęhora, która od 
3 miesięcy nieęgpała, ani ruszyć się nie mogła, obecnie przesy­
piała całe noce, ao iaw e t  wstała z łóżka; po-8 . dawce chora wy­
konywała już iwszelkie- ruchy kończynami-zupełniei^swobodnis, 
bez bolu i uważała srę za zupełnie wyleczoną, a badanie we­
wnętrznej stwierdziło, że istotnie-także L kości jfeaczynają wracać 
do stanu prawidłowego. Po dalsźych wstrzykiwaniach stan mie­
dnicy kostnej tak korzystnie się zmienił, Łże ciężarna, u której 
zachodziło łbezwgględiię wskazanie do cięcia-cesarskiego, .po ółf). 
dawce urodziła siłami natury bliźnięta i po odbyciu prawidło­
wego połogu opuściła klinikę wtyieczona. Niemniej dobre wy­
niki otrzymał B. u innej ciężarnej^! dotknięt-fej zmięknieniem prze- .

wlekłem, trwającem już lat 14. Chora dostała w przeciągu nie­
spełna 3 miesięcy 104 wstrzykiwali. 11 po 73, a 93 po 1 cg ad­
renaliny '(Takamirte, 3 ja fke-D avis)  1 — 3* razy dziennie. Już po 
kilku^iawTach bóle ustawały, a także ogólny stan chorej w ido­
cznie się poprawiał. Zawsze jednak po pewnym szerfcgu ^ s t r ^ -  
kiwań |fS4, W , 28832), musiano leczenie przerywać na 7— 12 
dni z powrodu przykrych objawów zatrucia, które polegamy na 
uczuciu duszenia się, zaczerwienieniu twarzy, dreszczach, ogól- 
nem niedomaganiu i drząęzpe: objawy te ustępowały; stopniowo 
zwykle j\iż rv ‘/a godziny po wystąpieniu. W  czasie ifąż-dej przerwy 
we Wstrzykiwaniach, bole, bezsenność ( ^ g o r s z e n i e  stanu ogól­
nego znpwu wracały. R adiogram y zdjęte w obu przypadkąęh 
przed-, wśrtid-, i po leczeniu wyraźnie stwierdzają korzystne zmiany 
kolei pod -wpłyffem jęczenia. Przypadki jtg dowOTz.ą nadto’, j e  
adrenalina, podawana w ciąży nawet przez czas dłuższy i w tak 
dużjjj ilości, nie szkodzi ani ciężarnej, ani jiłodowi. Dalej opi­
suje B. 2 przypadki nawrotu zmiękuieniadrości poza ciążą u ko ­
biet, z których u jednej wyjęto macicę po cięęiu ®sajt;ski«jftv, 
a u drugiej jajniki. Chore dostawały ca|d6 godzin 40 kropli wy­
ciągu nadnercza: anuresypy;..pierwszaj,chora mogła już po kilku 
dniach swobodnie chodzić; d ruga dostała, rajem ępfp." kropli i p,o 
33 dniach była zupełnie wyleczłma, co również potwierdziły ra- 
d y o g ram Ł  W  końqu wykonał B. szereg' doświadczeń z wyję­
ciem nadnjMjfia u owiec ciężarnych i niecięźarnych, ktfife do­
wiodły związku między nadKjrczem, a powstawaniem zmiękńtóaia 
kości, w tem znaczepiu, że choroba ta jest prawdopodobnie na­
stępstwem wadliw;grgo działania nadnercza i nje zależy od jaj­
ników. Ehrenpreis.

S p raw y  T o w a rz y s tw  naukowych.

Akademia Umiejętności w Krakowie.
(Wydział matematyczno-przyrodniczy). 

Posiedzenie dnia 3. Lutego 1908 r.
1 ) K. K o s t a n e c k i  przedstawia pracę własną p. t.: P o ­

dział m itotycziiy  jąder bez podziału plazmy w jajkach  Mą­
d r y ,  rozwijających  się  p arten ogeu etyezn ie .  Pobudzając jajka 
Mactry do rozwoju partenogenetycznegd przez umieszczanie ich 
w wodzie morskiej z dodatkiem chlorku potasu, autor zauwa­
żył, iż jajka p r z e w i n ie  nie dzieliły się zupełnie, natomiast na 
drugi dzień znajdował pływające urzęśione kule, podobne do 
prawidłowych, z zapłodnionych jaj rozwijających-^się zarodków. 
Na podstawie badań asrawków dęsżedł autor do przekfmania, 
iż urzęśione te twory były to jajka, w których powtarzał się sze­
reg razy podgjął mitotyczny jąder  bę^ podziału plazmy. Obok 
jajek z wielu jądrami w stanie spoS ynkn ,  spptykał autor często 
jjgury niezmiernie charaktery stycznej, wielobięgunowej mitozy, 
które mianowicie w okresie gwiazdy macłerzyśtąj rozmieszcze­
niem ptomieniowań w równych bardzo OjLtępach i ułożeniem 
chromosomów w niezwykle regularną siatkę r&żniły się od zna­
nych df)tychczas#o'ferazów wielobiegunowęfj' mitozy.

2) Iv. K o s t a n e c k i  przedstawia pracę p. J. M ł o d o w -  
s k i e j  p. t.: Z h is togeu ezy  m ięśn i Szkieletowych. Autorka 
badała rozwój mięśni szkieletowych grzbietnych n a ' ząrodkach 
kur, myszy, królików i świń. Wyniki badań ,są następujące: 
1  W łókno mięsne u zwierząt wyższych kręgowych jest tworem 
równowartościowymi^ wielu zlanym w syncytyum komórkom.
2 . W łókno mięsne może być pochodne od komórek, należących 
do-kilku myomerów. 3. Zatarcie metameryi tkanki mi^ujej p o ­
lega na-zlaniu się myoblasifcw sąsiednich myomerów zapomocą 
plazmatycznych, cot^iz mocniej., się rozszerzających mostów, po 
których biegną włókienka. 4. Do zatarcia metameryi układu mię­
snego przyczyniają-się^comórki mezęnchymatyczne. 5. Włókienka 
kurczliwe są produktem  albo jednego myoblastu (i wtedja prze­
rastają samodzielnie przez myoblasty), alibo mogą powstawać 
w dwóch lub więcej oddzielnych myobiastach (i wtedy nastę­
pów o ząąpalaj-ą się w jedno długie włóljienko). 6 . Jedno włó- 
kienko może być produktem komórek mięśaiotwórczych, nale­
żących do dwóch myomerów sąsiednich. 7. W-lókięnko utwo­
rzone w jednym myomerze może swobodnie przerastać na tery 
toryum komórkowe sąsiednich myomerów, posługując się jako 
przejściem mostsum plasmatycznymi wprzód \yptworzonymi.
8 . Wd/Jjienkom można przypisać pewną indywidualność, która 
się objawia: ą) zdolnością przerastania na terytorya, leżące pozą 
miejscem ich powstania; 6) zdolnością samodzielnego wzrostu 
na długość i grubość; zji zdolnością (5° samodzielnego rozmna­
żania się drogą roższe^epian-ia (Heidenhain, Maurer). 9. Procesy
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organogenetyczne prowfadzą do hyperprodukcyi tkanki mięsnej 
embryonalnej. Czę&ć włókien mięsnych zarodkowych ulega dęge- 
neracyi. Druga część ulega metaplazyi w tkankę łączną. 10. Źró­
dłem tkanki łąftznej śą nietylko ogniska, gdzie mezodermalna 
tkanka wprost przechodzi w mezenchymę, ale tkanka ta p o ­
wstaje także drogą metaplazyi tkanki mięsnej w tkankę łączną.
11. Przerost ilości włókien mięsnych odbywa się nietylko przez 
podłużne rozszczepianie włókien (Felix) już istniejących, ale także 
przez udział komórek mezenchymatycznych, któfeąrtworzą nowe 
włókna.

3) L. M a r c h l e w s k i  przedstawia pracę p. J B r o w i ń -  
s k i e g o  p. t.. 0  obecnośc i k w a só w  p ro te in ow ych  w e k rw i .
Ażeby przekonać się, czy kwasy proteinowe, wykryte przez 
Bądzyńskięgo i j§go współpracowników w moczu ludzkim, jakoteż 
w modzu ps»w, a macane szffijgćtowo przez Bądzyńskiego, St. 
Dąbrowskiego i K Panka, znajdują się ta k ż “ we krwi człowieka 
i zwierząt, postanowił autor zbadać co do zawartcfści tych 
związków krew końską. Krew tego zwierzęcja autor wybrał 
w przewidywaniu, że związki te znajdują się przedewszystkiem 
w sffrowicy krwi, a wiadomo, iż odwłókniona krew koni łatwiej, 
niż krew innych zwierząt, wydziela surowicę wskutek szybkiego 
opadania czerwonyćh ciałek.

W pierw jednak musiał być zbadany co do zawartości kwa­
sów proteinowych mocz tych zwierząt. W  moczu końskim wy­
kryto w samej rzeczy, i to w ilości dosyć znacznej, związki, ktjjfre 
zawierały azot i siarkę, strącalne octanem rtęci, niestrącalne 
octem ołowiowym, które dawały sole basowe łat\vo rozpuszczalne 
w wodzie, a nierozpuszczalne w wyskoku o charakterze soli 
kwasu oksyprofeanowego i antok^proteinowego, kro§ego obecn-ość 
stwierdzono nadto odczynem dwuazowym; jakoteż związki strą­
calne nietylko octanem rtęci, lecz i zapadowym octanem ołowiu 
oyjlrąrakterze kwasów, należących do grupy kwasu allołSypro- 
teinowego, wśród których nie brakło i związku strącalnego octa­
nem miedzi o charakterze urochromu (Dąbrowski).

Stwierdziwszy zawartość wymienionych kwasów w moczu 
końskim, poddano badaniu  surowicę krwi końskiej. Po usunię­
ciu z surowicy białka przez zakwa&enie kwasem octowym 
i ogrzanie do punktu wrzenia zapomocą znanych już odczynni­
ków i metod, wykryto w niej obecność kwasów, zawierających 
azot i siarkę, należących do obu wymienionych* grup. Z ciał 
otrzymanych sdojano poddać rozbiorowi na raz ję  tylko#związek 
strącjalny octanem miedzi. Sól miedziawa tego zw iązku, k tó f f  
tak względem chlorku żelazowego, jakoteż kwasu jodowego za­
chowywał się zupełnie, jak  urochrom, nadto  przy destylacyi 
z wapnem wydzielał pary pyrrolu, która wszakże nie była je ­
szcze czySfa, wykazała zawartość N: 7*5 prc., 9: 127  prc.

W stępne próby określeń ilościowych pozwalają wnosić, że 
kwasy proteinowe z urochromem łącznie zawarte są \t> surowicy 
krwi końskiej w ilości fl'25 gr. na 1 litr surowicy.

T o w a r z y s t w o  le k a r sk ie  l w o w s k i e .

V. posiedzenie naukowe dnia 28 lutego 1908.
Inż. M a ś I a nlBM wygłosjj odczyt p. t.: Zasady k a n a l iza ­

cji i miast. Oprócz odprowadzania wód brudnych i kłoacznych 
i do 'pewnego stopnia wód metfeoirycznych, można przy pomocy 
ganalizacyi uzyskać i cel uboczny, t. j. obniżyć wodę gjfaskórną 
i osuszyć grun t na pewną głębokość i* bdległość od kanału. 
W  tyun iSz celu zakłada się ollok kanału ulicznego po jednej 
i po  drugiej strdnie dren zbierająćy. Kanały po-winny być za­
wsze niżej położone, niż podłogi najniższych suteren. Stosownie 
do tego, czy kanalizaćya spławna ma odprowadzać wszystkie ro­
dzaje wód, czy też tylko niektójfe z nich, oraz czy odpływ o d ­
bywa .słę jednym kanałem, czy też kanaliząęya ma osobne ka­
nały dla rozmaitych rodzajów wód, można utworzyć dwa sy­
stemy: 1) system jednolity (Lwów, WarszawaJ" 2) system roz_
dzielny. Przy kanalizacyi rozdzielnej można jednak odprowadzać 
wody użytkowe i kloaczne' siecią kanałową, a wody meteoryczne 
odprowadzać na povderzchni i ten system rozdzielny zwiemy 
cząstkowym. System rozdzielny całkbwity może mieć uzasadnie­
nie tam, gdzie miasto musi oczyszczać swe wody w inny spo­
sób, niż przez irygaeyę. leżeli miasto nie może budować od- 
razu sieci jednolitej spławnej, — to może najpierw wybudować 
tanią sieć! kanałową, o wązkim przekroju, dla wód brudnych, 
a później sieć dla wód meteorycznych. System rozdzielny czą­
stkowy jest najodpowiedniejszy dla małych miast ubogich o sła­
bym ruchu ulicznym, a odpowiednich nachyleniach terenu i na­
turalnych zbiornikach (Nowy Sącz).

D y s k u s y a :  Prof. S z p i l  m a n  podnosi wady kanalizacyi 
we Lwowie, łfnSre są w znacznej części następstwem wprowa­
dzenia najpierw wodocilągftfw, a potem kanaków. Wadą jiest zbyt 
płytkie dno Pełtwi i waEóle ‘kanałów, stąd po burzy łatwe za­
lewanie piwnic i t. d.»<W -zaprowadzeniu różnych systemów k a­
nalizacyjnych należy indywidualizować. Dla nas2iych miasteczek 
najodpowiedniejszy jest system rozdzielny. — Dr O b t u ł o w i c z  
podnosi wartość systemu rozdzielnego ze względu na jego ta ­
niość i zawiadamia, że regulacya Pełtwi w pow. IwoWskim roz­
pocznie się już w kwietniu b. r. — ftrof. K u ć e r a  zaznacza, że po­
wierzchowne wody nie są na tyle wolne od zarazków, by je 
mdżna z czystem sumieniem wpuszczać do rzek i potoków, 
zwłaszcza tam, gdzie ludność z nich czerpie wodę do picia (epi­
demie duru). System rozdzielny uważałby za system z konie­
czności. —  Prof. B ą d z y ń s k i  zwraca uwagę na to, że do wód, 
prowadzonych otwartym kanałem^ nie przyzwyczajona do czy­
stości ludność wlewać będzie wszelkie nieczystości. Jęśliąiąkim 
kanałem b idz ie  n. p. p&tok, ludność będzie brała z niego wodę 
do użytku codzienugg©.— iĄym. P i s e j t i  podnosi znaczenie wen­
ty lacj i  kanałów: przykładem p ań sk ie ,  gdzie nie ma śladu smro­
dliwej woiji. W itold Nozpifki.

P o s ie d z e n ie  n a u k o w e  le k a r z y  p r z e m y sk ic h  
dnia 21. il. 1908. w  szpitalu izraelickim.

Obecni: Jako goście Prof. Dr S i e r a d z k i  i Prym. Dr 
K r u s z y ń s k i  ze Lwowa, oraz lELkolegów miejscowych. Prze­
wodniczący: JQr D o l i ń s k i .  Sekretarz Dr S i i s s w e i n .

1 Kol. S u S s w e i n  przedstawia dwie chore na zm ięknie-  
nie kości (osfeomalacja), które leczy wsLrzylii waniam i roz­
czynu w yyiągu  nadnercza , przyczem nadmienia o obecnym 

Ił S an ie  leczenia tej cBSroby i o doświadczeniach, jakie doffej 
pory z adrenaliną w tych przypadkach porobiono. — W  d y s k us y i 
zabierają glos kol. M a n h e i m ,  P ro L  S i e r a d z k  i, K óry  przed­
stawia niekorzystne doświadczenia lwowskich klinik, DL h r 1 Lc h 
i D o l i ń s k i .

2. Kol. S i i s s w e i n  przedstawia chorego na giSa wice 
{moróns.. A aMisQiii\. zwracając uwagę na tyj, że w tym przypadku 
Óftalmoreakeya nie dała ż a d n e j  wyniku mimo, iż wielu autorów 
twierdzi, że przyczyną tej cllbroby są zmiany gruźlicż^'w nad- 
rćrczach. W d y s k u s y i  kol. Prof. ,S i e r  a d  z k i  zwraca uwagę, 
że chorzy tacy Skłonni są do nagłej śmierci f j ź  na stole sekcyj­
nym znalazł u takiego chorego przewlekły nieżyt żołądka i jelit; 
G r a b s c h e i d  omawia sprawę oftalmoreźkcyi.

3. Kol. L e n a r t o w i c z  przedstawia chorego. z wrzodem  
gruźl iczym  ję zyka^  k tó ry  zdaje się być pierwotnym. — W d y -  
s k u s y  i zabier^ glos kol. Doc. H e r m a n ,  zwracając uwagę na 
wielkie trudności rozpoznawcze co do istoty o\\ rzodzeff na języku, 
wspominając o częstych bardzo pornjdkach w tych przypadkach, 
które nawet najwytrawniejszym a^agnęstom  si^’przydarzały i ra ­
dząc w tych razach wycinać zawsze kawałek wrzodu celem roz­
bioru drobnowidowego.

4. Kol. Doc. H e r m a n ,  przedstawiając chorą na z ło ś l i ­
w eg o  mięsaka, (Lym plw niam aH gm m i B illro th i\  charakteryzuje 
w krótkich słowach istotę- choroby i obecnej stan jej leczenia.

Fi. Kol. E h  r l i c h  przedstawia położnicę wfaj? z dzieckiem, 
u której wykonał z pomocą lepi. D o l i ń s k i e g o  lielbosteotomi^  
z powgdu miednicy ogólnie jednostajnie ścieśnionej przy sprz. 
praw. 6'75 cm., przydzem podaje rys historyczny tej operacyi, 
jej metodę i technikę, objaśniając swe przemówienie odpowie­
dnim rysunkiem i okazaniem odpowiednich narzędzi. Z historyi 
choroby tej polożnicynwidać, iż połóg dnia piątego doznał zabu­
rzenia skutkiem gorączki, wywalanej rozmięknieniem krwiaka, 
znajdującego się w okolicy rany kostnej,  co jednak po otwarciu 
krwiaka i wyssaniu za pomocą klosza Biera nieropiejącej jego 
treści wkrótce ustąpiło. — W ynik operacyi, 1-SóTą uważać należy 
za przygotowawczą, a nie rozwiązującą, taki, że choua pomimo 

i założenia kleszczy wysokich (w 24 godzin po przepiłowaniu kości), 
nie doznała żadnych obrażeń w zakresie pęcherza moczowego 
i górnego odcinka pochwy, a 14. dnia po rozwiązaniu o wła­
snej sile przechodzić się może; dziełko żywe.

6 . Kol. D o l i ń s k i ,  nawiązując do powyższego przypadku, 
omawia wogóle p ostępow anie  położnicze przz śc ieś i i ien iac li  
m iednicy . Zwraca szczególną uwagę na operacye, mające na 
celu rozszerzenie miednicy, przedstawiając pokrótce przebieg 
dyskusyi nad temi operacyami na dstatnim zjeździe towc nie­
mieckich ginekologów Drdźnie i dochodzi ostatecznie do 
wniosku, że w przedstawionym przypadku dlatego wynik dla
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m a t k i  j e s t  t a k  k o r z y s t n i  ż e ' T a k  s a m o  p r z e p i ł o w a n i C f k o ś c i ,  j a k o  
t e ż  i z a b i e g  r o z w i ą z u j ą c y  t .  j .  k l e s z c z e  w y s o k i e ,  w y k o n a n o  n a  
s t o l e  o p e r a c y j n y m  p r z y  n o c a c h  u s t a l o n y c h  n a  o d p o w i e d n i c h  
p o d p p r - a c h ,  u p a t r u j ą c  w  t e m  w ł a ś n i e  o c h r o n ą  p r z < f ę i v k » r o z d a r c > u  
p ę c h e r z a  m o c z o w e g o  i g ó r n e g o  o b c i n k a  p o c h w y .

7 .  K o l .  i l f i u t n a  p r z e d s t a w i ą  c h o r e g o ,  u  k t ó r e g o  ^ t w i e r ­
d z o n o  nowotwór złośliwy w y c h o d z ą c y  z ó - ś r ć  dpi (Wsja i o m a ­
w i a  t r u d n o ś c i  r o z p o z n a w c z e  w  t y m  p r z y p a d k u .

Dr Siisswein. -,$r  • Doliński. \,£>r Kra'inarej'ńsfci.

Wydział lekarski Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
w Poznaniu.

Posiedzenie z dnia 7. Lutego 1908.
1 )  S ) i ;  M e i s s n e r  p r z e d s t a w i a  n a r z ą d y  w e w n ę t r z n e  c h o ­

r e g o ,  k t ó r y  . u m a r ł  n a  lymplio&irconiatosis.
D r  K a r w o w s k i  z w r a c a  u w a g ę ,  ż e  p r z y p a d e k  t e n  b y ł b y  

S i ę  n a d a w a ł  d o  r a d y o t ę r a p i i .
2 )  P r e z e s  D f  C h ł a p o w s k i  z d ^ e  s p r a w ę  z  k r o k ó w ,  p o d j ^  

t y c h  w  s p r a w i e  statystyk, raka.
8)  R a d c a  D r  F r .  C h ł a p o w s k i  w y g ł a s z a  w y k ł a d  n a j M  

m a t :  0 przyczynach wygasania,'Małych gatunków zwierząt.
Z  b a d a ń  w y k o p a l i s k  k a u l b r y j s k i c h  p o d  P r a g ą ,  o r a z  w  i n -  

n e m  m i e j s c u  e p o k i  a r o i c z n e j  ( w  G j o l o r a d o  n a  20U 0 m .  g ł ę b o k o ,  
w y n i k a ,  ż e  w  n a j d a l s z y c h  c z a s a c h  j ( i ż  f a u n a  b y ł a  n a d z w y c z a j n i e  
z r ó ż n i c z k o w a n a ,  ż e  w i ę c  t w i e r d z e n i a  d e s e ą n d e n t ó w  n a  b a r d z o  
s ł a b e j  s t o j ą  p o d s t a w i e ?  Z  b a d a ń  t y c h  w y n i k a , ^ S g r o d S a j e  o K y s p ó l -  
n y c h  c e c h a c h  p r z e c h o d z i ł y  w  p r o s t e j  l i n i i  o b o k  s i e b i e  s z f S f e Ł  
» m u t a c y i « ,  t w o r z ą c  t .  z w .  p r z e z  r e f e r e n t a  » s z c z e p o r q | ł e «  W  n i e ­
k t ó r y c h  f o r m a c y a c h  w i d z i m y ,  ż e  c a ł e  t a k i e  s z e r e g i  g i n ą ,  k t ó r e  
p r z e d t e m  j e s z c z e  s t w i e r d z i ć  b y ł o  m o ż n a ,  i t a k  n .  p .  o g r o m n a  
l i c z b a  g r a p t o l i t ó w  p a l e o z o i c z n y c h  z n i k a  w  s y l u r z e .  T a k ż e  e c h i n o -  
d e r m ó w  c a ł e  r z ę d y  w y g i n ę ł y ,  - p ó ź n i e j  z n i k a j ą  b l a s t o i d y .  K o r a l e ,  
z u p e ł n i e  o d m i e n n e  w  f o r m a c y i  p a l e o ę o i c z n e j *  r ó w n i e ż  w j j g i n ę ł y .  
T e n  s a m  l o s  s p o t y k a  g ł o w o n o g i e  ( o r t o l ł ę M s y ) ,  m i ę c z a - l d ,  a n ł o -  
n i t y ,  r a k i  o g r o m n y c h  r o z m i a r ó w ,  r y b y  p a n c e r n e  ( p l a k o d e r m y ^ f  
m u s z l e  ( d i k e r a t i d y ,  r u d y s t j y « ) ,  s m o k i  l a t a j ą c e  i t .  d .  W  f o r m a ­
c y a c h  t r z e c i o r z ę d n y c h  u d e r z a j ą  ' z w i e r z ę t a  s s g c e ,  n .  p .  m u l t i t i f c e r -  
c u l a t a ,  o r a z  b e z b r o n n e  r a c i c z n e  ( a n o p l o t e r i a ) ,  z  k t ó r y c h  n i c  o b e ­
c n i e  n i e  p o z o s t a ł o .  P r e l e g e n t  s ą d z i ,  ż e  z a l e d w i e  2  p r c .  z w i . e r z ą t  
s s ą c y c h  u t r z y m a ł o  s i ę  z  d a w n i e j s z y c h  c z a s ó w .

J a k a ż  t e g o  p r z s , m ź y n a  ? . ( f i u r i e r ;  o j c i e c  p a l e o n t o l o g i i ,  w y m y ­
ś l i ł  2 7  p e r y o d ó w l j i  t e o r y ę  k a t a k l i z m ó w .  B a r r a u t  s ą d z i ,  że, c h o ­
d z i  o  n o w e  k r e a c y e ,  D a r w i n  w i d z i  p r e y c z y n ę  w  w a l c e  o  b y t ,  
s e l e k c y i  i  t .  d . ,  H a c k e l  w  b r a k u  p a j f z y  i t .  d .  P r z e c i w  z a p a t r y ­
w a n i u  D a r w i n a ,  k t ó r y  w i e r z y ł  w  n i e o g r a n i c z o n ą  r r y j ż n o ś ć  o d m i e ­
n i a n i a  s i ę ,  s t a w i a  p r e l e g e n t  z a s a d ę ,  ł ż e  z w i e r z ę t a  t y l j c o  d o  p e ­
w n e g o  s t o p n i a  m g g ą  t u l e g a ć  o d m i e n i a n i u  s i ę ,  a  p o t e m  g i n ą .  
K a ż d a  > s z c z e p o r Q Ś l «  m a  s w ó j  p r z e b i e g  a d  m ł o d o c i a n e j  d o  s t a r -  
o & j ,  j e d n a  p r ę d z e j ,  d r u g a  w o l n i e j  d o c h o d z i  d o  ' - s z c z y t u  i  g i ­
n i e .  —  P r z e d  D a r w i n e m  j u ż  ł  a m a r c f e  p p ś t a w i l  t e z g ,  ż e  £ o j ' m y  
z m i e n i a j ą c  s j ę  w e d ł u g  f i z y o l g g i g z n y c h  p o t r z e b .  O b e c n i e  z n ó w  
C o p e  j e s t  p r z e d s t a w i c i e l e m  N e o i a m a r c k i z m u .

P r e l e g e n t  s t r e s z c z a  s w o j e  z a p a t r y w a n i e ,  j a k  n a s t ę p u j e :  
R o z w ó j  ś w i a t a  z w i e r z ę c e g o  p p l e g a  n a  r o z k y z e w i e n i u  r ó w n o l e ­
g ł y c h  » s z c z e p o r o ś l i « ,  n i e w i a d o m o }  ' e c y  z  j e d i f e S g o ,  'Ć2y  z  k i l k u  
p n i  w y c h o d z ą c y c h .  K a ż d a !  s z c z e p o r o ś l  b i e d z i e  d o  p r z e m i a n  ( m u -  
t a c y i j ' , " ś : t ó r e  w y g a s a j ą ,  n i e  z o s t a w i a j ą c  p o t o m k ó w .  Z f s t f ł p u j s  j e  
i n n a  g a ł ą ź .  O b e c n i e  ż y j ą c e  g a t u n k i  s ą  t o  s z d f e p o r d ś f e ,  k t ó r e  n i e  
d o s z ł y  d o  o s t a t n i e g o  k r e s u .  Z a c z y n a  s i ę  w i ę c  w y j a ś i > i a ć  m e c h a ­
n i z m  w y m i e r a n i a  g a t u n k ó w .  T a k  n .  p .  o b e c n i e  s k a z a n e  s ą  n a  
w y m a r c i e  w i e l o r y b y * ,  s l o n i e Ą ' ż f r a f y .  R o z w ó j  s z c z e p o r o ś l i  j e s t  
n i e o d w r a c a l n y .  D o s z e d ł s z y  d o  p e w n e g o  r < 5 ą w o j u .  n i e  m o ż e  s i ę  
c o f n ą ć  i ^ i n i e .  N i e  p o t r z e b a  w i ę c  d o  w y t ł ó m a e z e n i a  a n i  k a t a ­
k l i z m ó w ,  a n i  p r e d e s t j ) n a c y i ,  a n i  e p i d e m i i ,  o p a n o w u j ą c y c h  c a ł e  
s z c z e p y  w e  w s z y s t k i c h  k r a j a c h ,  a n i  w a l k i  o  m y t  i  t .  p .  t e o r y i * .

D r Kanvowski.

Związek polski lekarzy i przyrodników w Petersburgu.
%

Walne Zgromadzenie organizacyjne d. 18 31. I. 1908.
O b e c n y c h  o s o b  68.

- F ó s i e d z ę n i ę f o t w ł e r a  P r o f .  Z a l e s k i ,  j a k o  j e d e n  z  z a ł o ż y ­
c i e l i  Z w i ą z k u .

1 .  N a  w n i o s e k  P r o f .  Z a l e s k i e g o  o b r a n o  p r e z e s e m  z g r o ­
m a d z e n i a  P r o f  Z i e m a c k i e g o .

II . N a  w n i o s e k  p r e z e s a  z g r o m a d z e n i a ,  P r o f .  Z i e m a c k i e g o ,  
o b r a n o  2  a s e s o C w :  D r a  M  a r  c  i n k  i e  w - i  e z  a  i p .  Ł u k a s z e ­
w i c z a  i  4  s e k r e t a r z y :  p , o c „  S i o  w  i . i j  s  k  l ę ó  o ,  D r a  U l i  ń -
s j c i e g o  i  p p .  D o c .  S m o l e ń s k i e g o  i  M a ł a c h o w s k i e g o .

1 1 1  P r t i f .  Z a l e s k i  w  g o r ą c e m  p r z e m ó w i e n i u  p r z y p o ­
m i n a  h i s t o r y ę  z a ł o ż e n i a  b .  » K o ł a  l e k a r z y  p o l s k i c h  w  P e t e r s b u r g i , 
p o d n o s i  z a s ł u g i  p i e r w s z y c h  d z i a ł a c z y ,  k t ó r z y  p r z y c z y n i l i  s i ę  d o  
u k s z t a ł t o w a n i a  » K o ł a «  i p r a y t a f c z a  s z c z e g ó ł o w y  z a r y s  d z i a ł a l n o ­
ś c i  » K o ł % s '  w  c i ą g u  l a t  7 .  ( P a t r z  » P r z e g l ą d  l e k a r s k i « N r  
s t r .  88) .  N a  w e z w a n i e  P r o f ,  Z a l e s k i e f e ę  s k ł a d a  z g r o m a d z e n i e  
p o d z i ę k o w a n i e  J c ą t o l i c k i e m u  T o w a r z y s t w u  D o b r o c z y n n o ś c i  w P e -  

i S Ś s b u r g . u  z a  g o ś c i n n q ś ć ,  z  , k t ó x e j  J ł K . o I o *  k o r z y s t a ł o  w  c i ą g u  7  
l a t  i R e d a k c y i  » P r z e g l ą d u  l e k a r s k i e g o ,  k t ó r y  w  c i ą g u  t e g o  
c z a s u  b y ł  o r g a n e m  > K o l a « .

P r o f .  Z * a  l e s k i  o d ó f y t u j e  t e l e g r a m  g r a t u l a c y j n y  o d  P r o f .  
W .  O r ł o w s k  i e  g  o.

. V .  P r e z e s  z g r o m a d z e n i a ,  t ł r o f .  Z i e m a c k i ,  w o b e c  t e g o ,  i ż  
w s z y s t k i m  o b e c n y m  u s t a w a  » Z w i ą z k u «  b j ł a  r o z e s ł a n i ,  w n o s i ,  
a b y  b e z  o d c z y t a n i a  p r z y s t ą p i ć  b e z p o ś r e d n i o  d o , u w a g  n a d  u s t a w ą .

U s t a w ę  p r z j ę ę t o  j e d n o m y ś L u i e .
V .  N a  w n i o s e k  D r a  Z a k r z e w s k i e g o  s k ł a d a  z g r o m a ­

d z e n i e  s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i e  P r o f .  Z a l e s k f e m u  z a  p r a c ę ,  
p o d j ę t ą  t a k  p r z y  s ' t w o r z e n i u  u s t a w y ,  j a k  s a m e g o  » Z w i ą z k u « .

V I .  P r z y s t ę p u j ą c  d o  w y b o r ó w ,  z g r o m a d z e H i e ’ p r z y j ę ł o  w n i o ­
s k i  D ; o c .  S 5  o  w  i ń  s  k  i e  g  o  i  p .  W i ę c k o w s k i e g o ,  a b y  n a j ­
p i e r w  o g ł o s i ć :  k a n d y d a t ó w '  n a  p r e z e s a ,  a  p o t e m  p r z y s t ą p i ć  d o  
w y b o r ó w  , i  w  t e n  s a m  s p o s ó b  p o s t ę p o w a ć  p r j y  w y b o r a c h  i n ­
n y c h  c z ł o n k ó w  z a r z ą d u .  W e d ł u g  u s t a w y  w s z y s t k i c h  u r z ę d n i k ó w  
» Z w i ą z k u «  n a l e ż y  o b i e r a ć  w s p ó l n i e ,  w o b e f f c  t e g o  z a ś ,  i ż  l e k a r z e  
i p r z y r o d n i c y  i m a ł o  j e s z c ^ S i ę  z n a j ą , ,  u c h w a l o n o  o b i e r a ć  w s p ó l ­
n i e  t y H ł e  p n g z e s a  » Z w i ą z k H « ,  s k a r b n i k a  i b i b l i o t e k a r z a  ( k u s t o -

i n n y c h  j i ż a ś  u r z ę d n i k ó w  o b i e r a  k a ż d a  s e k c y a  z  o ą p b n a  i S a y -  
b ó r  s w ó j  p r z e d s l a w i a  d o  z a t w i e r d z e n i a  [ z g r o m a d z e n i u .

V I I .  N a  w n i o s e k  P r o f .  Z i e m a c k i e g o  z ł o ż y l i  w s z y s c y  
o b e c n i  p o d p i s " )  w ł a s n o r ę ą z r f e ,  k t ó s e  m a j ą  b y ć  p r z e c h o w y w a n e  
w  a r c h i w u m  » Z w i ą z k u « .

V I I I .  D o »  w y b o r ó w  p r z y s t ą p i ł o  o s ó b  6 5 ( j P x e z e s e m  » Z w i ą z k u «  
o b r a n o  P r o f .  Z a l e s k i e g o  ( 5 9 * g ł o s ó w ) ,  s k a r b n i k i e m  D r a  A .  
K a r n i  c k i  e g o  ( 6 4  g ł . ) ,  b i b l i o t e k a i p t m  ( k u s t o s z e m )  D r a  J a ­
s t r z ę b s k i e g o  ^ 5 4  g ł . ) ,  a  p o m o c n i k i e m  b i b l i o t e k a r k a  p a n n ę  
Z  e  g  o  t  ę .

I X .  A .  S e k c y a  l e k a r s k a :  g ł o s u j ą c y c h  o s ó b  3 7 .  W i c e -  
p r e z f e s e m  z o s t a ł - w y b r a n y  P r o f .  Z i e m a c k i  ( 3 3  g ł . ) ,  s e k r e t a r z e m  
p o s i e d z e ń  ■ r f t m k o w - y c h  D o c .  b o  w  i ń  s k  i Ł 3 l « g ' ł t ) , f l  s e k r e t a r z e m  d l a  
s p r a w  a d m i n i s t r a c y j n y c h  D r  U  1  i ń j k i  ( 2 8  g ł . ) .  D o  R a d y  o b r a n ó :  
P r o f .  R a c z y ń s k i e g o  ( 3 3  g ł . j ,  D r a  W ’ o l a ń s k i e g o  ( 3 2  g ł . ) ,  
D o c .  Z .  O r ł  o  w  s  k  i - a g  o  ( 2 9  g ł . )  i D r a  Z a k r z e w s k i e g o  ( 2 6  
g j . J ,  k a n d y d a t a m i  z a ś  D r a  M a r c i n k i e w i c z a  i  D r a  W .  K o z ł o w ­
s k i e g o .

" B .  S e k c y a  p r z y r o d n i c z a :  g ł o ś a j ą c y c h  O s p b  2 o j  W i c e ­
p r e z e s e m  i ż o i t a f  o b r a n y  i n ż .  p .  J a c z e w s k i  ( 2 1 ,  g ł . ) ,  s e k r e t a ­
r z e m  D o c .  p .  S m o l e ń s k i  ( 2 4  g ł . j .  N a  c z ł o n k ó w  R a d y  o b r a n o :  
P r o f .  W  S l a n i p e w i U r a a  ( - 2 1  g ł . )  i  i n ż .  p .  D  z  i e  r  z  g  o  _ w s  k  i e  g o  
( 4 8 ) ,  k a n d y d a t e m  P r o f .  F r i e s e n d o r f f i i ,  .

J f a S t ą p i ł o  w z a j e m n e  z a t w i p E d 2* n f e  ó i s ó l o  w y b r a n y c h .
X .  P r z y s t ą p i o n o  w s p ó l n i e  d o  w y b o r ó w  K o m i s y i  r e w i z y j ­

n e j .  Z o s t a l i  w y b r a h i :  D r  K a m i e ń s k i  ( p r z e w o d n i c z ą c y  5 7  g ł . j ,  
p .  W a c h o w s k i  ( 5 5  g ł . j ,  D r  W i e r c i ń s k i  ( 5 6  g l . )  i  D r  W  i -  
l a m o s s k i  ( 5 5  g ł . ) .

X I .  N a  z a s a d z i e  M I S U j E t a w . y ,  n a  w n i o s e k  R a d y  » 2 w i ą z k u <  
i n  c o r p o t e ,  p r z e z  j a w n ®  g ł o s o w a n i e  z o s t a ł  j e d n o m y ś l n i e  o b r a n y  
p i e r w s z y m  c z ł o n k a m i  h o n o r o w y m  » Z w i ą z k u , *  P r o f .  W i t o l d  O r ­
ł o w s k i .  S t a ł y m i  c z ł o n k a m i  > Z w i ą z k u «  o b r a n o :  D r ó w  N o i s z e w -  
s k i e g o ,  S  e - w '  e  i ł y  n  a ,  R u d z k i c h  S t e f a n a  i  W i k t o r a ,  M a -  
c z e w s  k i e g o  i P r o f .  w e t e r y n a r  y i  G o  r  d z i a ł  g o  w B  k  i - e  g  o .

X I I .  S p r a w y  b i e ż ą c e :
1  U c h w a l o n o  o b r a ć  » P r z ę g l ą d  l e k a r S k i *  z a  o r g a n  » Z w i ą -  

z k u «  i p r z e s ł a g -  t e m u  p i s m u  a t O & m b s . ,  j a k o  j e d n o r a z o w ą  s u b w e n -  
ę y ę  w  d o w ó d  u z n a n i a  z a  w i e l o l e t n i ą  p r a c ę  d l a  b .  » K o ł a  l e k a r z y  
p o l s k i c h  w  P e t e r s b u r g u * .

2 .  P r e z e s .  P r o f .  Z a l e s k i  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  i ż  p o ­
p i e r s i e  D r a  S t r a w i ń s k i e g o  j e s t  j u ż  g o t o w e ;  u c h w a l o n o g o d -  
s ł o n i ć  j e  w  s p o s e b  u r o c z y s t y .

; r | i .  P r e z e s  P r o f .  Z a l e s k i  p o d n o s i ,  i ż  n a l e ż a ł o b y  w y d f w ą ć  
z e s z y t y  , \ p r a c  c z ł o n k ó w  » Z w i ą z k u « .  W y d a w n i c t w o  W  z a s a d z i e  
u c h w a l o n o .

4 .  Z g r o m a d z e n i e  w y r a ż a  p o d z i ę k o w a n i e  D r o m  B  y  , k  o  w -  
s k i  e m u ,  H a t t o w s  k S j g  m u  i Z  a k r z e  m s  k  i e  m  u  i i n n y m  o s o ­
b o m  z a  z a j ę c i e  s i ę  u r z ą d z e t l i e m  p r z e d s t a U n e n i a  n a  s z p i t a l  p o l -  
s j c i ,  k t ó r e  d a ł o  c z y s t e g o  d o c h o d u  z  g ó r ą  l l ł O O  r b s .



178 PR Z E G L Ą D  LEK A RSK I Nr 12

5 .  W n i o s e k  P r o f .  U e m a c k i e g o ,  b y  o b r a ć  s t a l ą  k o m i s y ę  
d o  z b i e r a n i a  f u p d u s z u  n a  b u d o w ę  s z p i t a l a  p o l s k i e g o ,  a  - t a k ż e  n a  
z a ł o ż e n i e  p r a c o w n i  i a m b u l a t o r y u m ,  w ^ z a s a d z i e  j e d n o m y ś l n i e  
u c h w a l o n o * 1#

6. P o s i e d z e n i a  p o s t a n o w i o n o  n a d a l  o d b y w a ć  w  s a l i  » O g n i -  
s k a  P o l ś k i - e g o *  i u c h w a l o n o  z ł o ż y ć  Z a r z ą d o w i  i g o s p o d a r z e m  
» O g n i s k a «  p o d z i ę k o w  a n i e  z a  d d f c y c h c z a s o w ą  g o ś c i n n o ś ć .

S e k r .  ZdzislaztA Sowiński■ P r e z e s  St. Ż-mleski.

W iadom ości z aw o d o w e  i ogó lno -leka rsk ie .  

Medycyna społeczna. Epidemiologia. Statystyka.

Z Towarzystwa Samopomocy lekarzy. N a  p o s i e d z e n i u  W y ­
d z i a ł u  z  d n i a  1 2 .  I I I .  p r z e d s t a w i ł  D r  J a u g u s t y n  s p r a w o z d a n i e  k a ­
s o w e  i s p r a w o s f i a n j e  o d d z i a ł u  n a l ę j y t e ś ę i ,  D r  M u n s z y . ń s k i  s p r a ­
w o z d a n i e  k a s y  p o g r z e b o w e j ,  D r  z , y d ł o w i c z  s p r a w o z d a n i e  a d m i -  
n i n t r a c y i  z n a c z k ó w  . r e c e p t o w y c h ,  a  D r  S o k o ł o w s k i  s p r a w o z d a n i e  
b i u r a  p o ś r e d n i c t w a .  P r z e w o d n i c z ą c y ,  w i c e p r e z e s  D r  D a m s k i ,  z a ­
w i a d o m i ł ,  i ż  n o w y  s t a t u t  z a t w i e r d z o n y  j u ż  z o s t a ł  
p r z e z  N a m i e s t n i c t w o ,  w o b i a c  c z e g o  p r z y s t ą p i ć  b ę d z i e  m o ż n a  d o  
u t w o r z e n i a  o r g a n i z a c y i  l e k a r z y  w  c a ł y m  k r a j u .  D r  S .  u d z i e l o n o  
1 5 0  K o r .  z a p o r a p g i .  W r e s z c i a  o m a w i a n o  s p r a w ę  w y b o j - ó w i  d o  
R a d y  m i e j s k i e j  k r a k o w s k i e j .  li.

Ze Stowarzyszenia lekarzy polskich w Warszawie. 
W y d z i a ł  d l a  s p r a w  b y t u  l e k a r z y  o b r a t  n a  p o s i e d z e n i u  w  d .  5 .
I I I .  b .  r .  r e f e r e n t e m  t a k s y  l e k a r s k i e j  n a  k o n f e r e n c y i ,  k t ó r ą  m a  
z w o ł a ć 1 Z a r z ą d ,  D r a  | Z a w a d z k i e g o .  D o  o p r a c o w a n i a  t a k f j ^ p e -  
c y a l n y c h  z a p r o s z o n o  D r j a l d m i a k a  ( c h i r u r g i a ) ,  S t a n i s z e w s k i e g o  ( p o ­
ł o ż n i c t w o ) ,  C e t n a r o w i c z a  ( o k u l i s t y k a ) ,  H e i m a n a  Ł t y a t r y a ) ,  D u -  
d n i s k w i c z a  ( l a r y n g o l o g i a ) ,  D r o z d o w i c z a  ( c h o r .  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e ) ,  
B a r s z c z e w s k i e g o  ( e l e k t r o t e r a p i a ) .  N a s t ę p n i e  D r  Ł a z a r o w i c z  p r z e d ­

s t a w i ł  S p r a w ę  a m b u l ą t o r j s ó w  s z p i t a l n y c h .  J u ż  w  r .  1 9 0 6  p o s t a n o ­
w i o n o  n i e  p r z y j m o w a ć )  w ' t ą m b u l a t o r y a c h  s z p i t a l n y c h :  1 ) ' r o b o t n i ­
k ó w  f a b r y c z n y c h ,  m a j ą c y c h  z a p e w n i o n ą  p o m o c  l e k a r s k ą  n a  z a ­
s a d n i e  u s t a w ,  2 ) p r a c o w n i k ó w  i n s t y t u c y i ,  w  k t ó r y c h  p o m o c  l e ­
k a r s k a  j e s j t  ź l e  z o r g a n i z o w a n a ,  &  p r a c p i v n i l 4 ® w  b o g a t y c h  i n s t y ­
t u c y i  i k o r p o r a c y i ,  m o g ą c y c h  z o r g a n i z o w a ć  p o m o c  l e k a r s k ą ,  4 )  
o s ó b  p r z y ą e z d h y c h ,  p r ó c z  u b o g i c h ,  w y s y ł a n y c h  k o s ą t e m  g m i n  
R e f e r e n t  w n o s i ,  a b y  1 )  u ś w i a d a m i ą f c  o g ó ł ,  ż e  o r g a n i z a c y e  p o ­
m o c y  l e k a r s k i e j  p o w i n n y  n a  w z ó r  z a g r a n i c y  t w o r f M B k a s y  c h o ­
r y c h ,  2) s p r a w d z a ć  w a m  b u ł a t  o f y ? g c h  ś w i a d e c t w a  u b ó s t w a ,  3 )  z o ­
b o w i ą z a ć  l e k a r z y  a m b u l a t o r y ó w ,  a b y  p r z y j m o w a l i  c h o r y c h  t y l k o  
n a  p o d s t a w i e  w i a r o g o d n y c h  ś w i a d ę c t w  u b ó s t w a ,  4 )  z a p y l a ć  m a ­
g i s t r a t ,  j a k i m  k a l e g o r y o m  c h o r y c h  u d z i e l a ć  b ę d z i e  p o m o c y  l e ­
k a r s k i e j  i t y l k o  t a k i c h  c h o r y c h  l e c z y ć  z a  o p ł a t ą ,  s k ł a d a n ą  p r z e ? ,  
m a g i s t r a t  o d  c h o r e g o ,  5 )  o k n e ś l i p m a x i m u m  c h o r y c h  ( 1 2 ) ,  k t ó ­
r y c h  w  a m b u l a t o r y u m  j e d e n  l e k a r z  f n o S e  p r z y j ą ć  w  c i ą g u  g o ­
d z i n y ,  6)  s p r a w d z e n i e  i ś w i a d e c t w  u b ó s t w a  p o w i e r z y ć  w  • a m b u l a -  
t o r y a c h  i n t e l i g e n t n y m  u r z ę d n i M m i .  N a s t ę p n e  z e b r a n i e  W y d z i a ł u  
o d b ę d z i e  s i ę  1 8 .  111. li.

Egzamin na lekarza Sztabowego k r y t y k u j e  » A l l g e m e i n e  
m i l i t a e a r z t l i c h e  Z e i t u n g * .  E g z a m i n  t e n  w  f o r m i e  d o t y c h c z a s o w e j  
n a r a ż a  l u d z i  J t z ę s t o  b a r d z o  d z i e l n y c h ,  w s k u t e k  c h w i l o w e g o  m o ż e  
z c k - n ^ r w o w a n i a  n a  t o ,  ż e  p r z e p a d l i  p r z y  e g z a m i n i e  k i n d y d a c i  
p t o a o ś t a j ą  p o t e m  c a ł e  żtfcie V^e s W o - j e m  w y k s z t a ł c e n i e m  u n i w e r -  
s y t e c k i e m  n a  s t a n o w i s k u ,  d ó s t ę p n e m  w  w o j s k u  d l a  l u d z i ,  k t ó r z y  
s k o ń c z y l i  z a l e d w o  s z k o ł ę  l u d o w ą .  N . d f e t ę p n i e  e g z a m i n  t e n  o b e j ­
m u j e  p r z e w a ż n i d ł t y l k o  t e o r e t y c z n e  p r z e d m i o t y  i  n a d m i a r  s z c z e ­
g ó ł ó w  p a m i ę c i o w y c h , - l a  n i e p o ż - y t e c z n y c h .  O  w i e l e  w ł a ś c i w s z e  b y -  
ł y b y ł  4 — 6 - t y g o d n i o w e  k u r s a ,  I p o d c K S  k t ó r y c h  z H J j e d n e j  s t r o n y  
k a n d y d a t  m i a ł b y  s p o s o b n o ś ć * ,  u z u p e ł n i ć  n i e k t ó r e  s w e -  w i a d o m o - i  
ś c i  n .  p .  w  z a k r e s i e  h i g i e n y ,  c h i r u r g i i ,  b a k t e r y o L o g i i  i t .  p . ,  
a  z  d r u g i e j  k o m i s y a ,  p r z e z  d ł u ż s z y  g z a s  o b c u j ą c  z  k a n d y d a t a m i ,  
m o g ł a b y *  s o b i e  w y r o b i ć  ć i g k ł a d n y ^ s ą d  o  i c h  u z d o l n i e n i u .  K.

Stan epidemii w GRilicyi. W  ę z a s i e  o d  8. d o  1 4 .  I I I .  1 9 0 8  
d o n i e s i o n o  o  5 3  n a w y c h  p r z y p a d k a c h  d  u  r  u  p l a m i s t e g o  w  1 7  
g m i n a c h ,  a  m i a n o w i c i e :  w  m i e ś c i e  L w o w i e  1 , w  p o w .  B o h o r o d r  
c z a n y  ( K r y c z k a  2 ) ,  B r z e ż a n y '  ( C h o r o ś c i e c  2 J ,  C i e s z a n ó w  f S u d h a  
w o l a  1 ) ,  D r o h o b y . c z  ( E r ^ l n i c a  1 0 ) ,  G r ó d e k  j a g i e l l .  ( U h e r c e  n i e z a -  
b i t o w s k i e  1 0 ) ,  J a w o r ó w  ( H r u s z o w ś ę e  2), K a m i o n k a  ( W i t k ó w  
n o w y  4 ) , p ł y w ó w  ( H e r m a n ó w  3 ) ^  R a w a  ( W e r h r a t a  7 2 ,  P o t y l i c z  4 ) ,  
R o h a t y n  ( R o h a t y n  1 ) ,  S k a ł a t  ( P o ł u p a n ó w k a  1 ) ; .  S t a n i s ł a w ó w  ( K o ­
m a r ó w k i ) ,  T a r n o f l j p  ( Z a g r o b e l a  1 ) ,  T ł u m a c z  ( J e z i e r z a n y  3 ) ;  o s p - y -  
g p r a w d z o n o  1  p r z y p a d e k  w  M i ę k i n i  p o w .  C h r z a n ó w .  T.

Z ruchu ludności w  Krakowie. O d  8 d o  1 4 .  I I I .  1 9 0 8  
u r o d z i ł o » s i ę  d z i e c i  ż y w o  5 a j  n i e ż y w p  $ \  z m a r ł o  o s ó b  Ś 94( w  t e m  
o b c y c h  J A J ę d z  n i c h  z  g r u ź l i c y  I j i j ,  z a p a l e n i a  p ł u c  6 , b ł o n i c y  1 , 
d u r u  b r z u s z n e g o  1. S.

Choroby zakaźne w Krakowie. O d  8 . d o  1 4 .  I I I .  1 9 0 8 :  
z g l t f l t e f t n J  p r z y p a d k ó V :  b ł o n i c y  6 f  1  ( w  ' t e m  o b c y c h  3  J  — V  
k r z t u ś c a  7 ,  p ł o n i c y  2 ,  d u r u  b r z u s z n e g o  1  |  1  ( 1 ) .  Dr Soh.

Chorobj:' zakaźne we Lwowie., C f a  8 . d o  1 4 .  i i i .  1 9 J > 8  
z g S i s z o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  1  f  1 ,  k r z t u ś c a  4 ,  p ł o n i c y  9  f  2  
P w  t e m  o b c y b h  2  J  2 j | '  o d r y  1 2 ,  d u r u  b r z u s z n e g o  4  ( Ł .  D r Lęg.

Wiadomości bieżące.

Kraków. T o w a r z y s t w o  l e k a r f t t i e  k r a k o w s k i e  o d b y ł o  w  d .
1 8 .  111 . b .  r .  p o s i e d z e n i e ,  n a  k t ó r e m  p o  p r z e m ó w i e n i u  p r e z e s a  
P r y m .  D r a  B o r z ę c k i e g o ,  R e k t o r  p r o f  J  a j s u  b  o  w  s k  i p r z e d ­
s t a w i ł  z  w t a s n j j e h  w s p o m n i e ń  d z i e j e  z a ł o ż e p i a  T o w a r z y s t w a  i o d ­
s ł o n i ł  p o r t r e t  z a ł o ż y c i e l a  D r a  A .  K r e m e r a .  I m i e n i e m  r o d z i n y  
D r a " ' " A l .  K r e m e r a  ż y c z y ł  p r o f .  D o m a ń s k i  T o w a r z y s t w u  d a l ­
s z e g o  p o m y ś l n e g o  r o z w o j u ,  f j a ^ t ę p n i e  n a  w n i o s e k  P r e z e s a )  T o w .  
W y b r a n o  4  c z l o n k o w  P o l s k i e g o  " K o m i t e t u  d l a  I V .  Z j a z d u  l e k .  
i p r z y r .  c z e s l ł a c h .  a  n a  w n i f f l ć  p r o f r  C i e c h a n o w s k i e g o  w e ­
z w a n o  Z a r z ą d  T o w a r z y s t w a ,  b y ' z w o ł a ł  o r g a n i z a c y j n e  p o s i e d z e ­
n i e  z a c h o d n i o - g a l i c y j ś k i e g o ą K o m i t e t u  b a d a n i a  i z w a l c z a n i a  r a k a .  
W " ' k o ń c u  p r z e d s t a w i ł  D r  Ł a p i ń s k i  p r z y p a d e k  g y n e K o m a s t y i ,  
a  D r ,  l i e g i e e  m i a ł  z a p o w i e d z i a n y  w y k ł a d :  O  l e c z e n i u  s k r z y T 
w i e n  g i m n a s t y k ą  s z w e d z k ą .  W  d y s k u s y i  p r z e m a w i a l i :  D o c .  
C h l u m s k y ,  p r y m .  Z .  W a c h ™ , l  i p r e l e g e n t .

—  D .  1 2 .  I I I .  b .  r .  i o d b y ł « K s Ą  z *  s t a r a n i e m  i p o d  p r z e w o ­
d n i c t w e m  R .  d w .  p r o l .  W  i c  h  e . r  k  i  e  w  i  c  z  a  z e b r a n i e  g r o m i  l e ­
k a r z y  i a p t e k a r z y  w  s p r a w n e  u s u n i ę c i a  w y r o b ó w  p r u s k i c h .  W y ­
b r a n o  k o m i t e t  w i y l ś j a n a w c z y ,  k t ó r y  s t a n w v i ą :  D r  D a m s k i ,  D r  K w a -  
^ p i ę k i ,  D o c .  D r .  R u t k o w s k i ,  D r  S o k o ł o \ v s j f ,  y j r  W e i n s b e r g ,  m a g .  
f a r m .  p p .  X .  M i k j u c j ę i  i G r a b o w s k i .

—  C e l e m  | ń5a p r o t > z e n i a  l e k a r z y  p o l s k i c h  d o  u d z i a ł u  w  I V .  
Z j e ź d z i e  l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w  c z e s k i c h ,  o d b y ć  s i ę  m a j ą c y m  
w  P r a d z e  n a  Z i e l o n e  Ś w i ę t a  ( 6— 1 0 .  V I .  1 9 0 8 ) ,  b a w i ł  w , ę .  L w o ­
w i e  i  w  K r a k o w i e  p r o f  D r  H e v a r o c h ,  g e n e r a l n y  s e k r e t ą r z  
W y d z i a ł u  g o s p o d a r c z e g o  Z j a z d u ,  p r e z e ^  I z b ' y  l e k a r s k i e j .  D . p  z a ­
w i ą z u j ą c e g o  s i ę  p o l s k i e g o  K o m i t e t u  Z j a z d u  w y b r a n i  z o s t a l i  p r z e z  
T g . w ą ć ż j j s t w o  l e k ,  k r a k o w s k i e :  p r e z e s  T o w .  P r y m .  D r  B o r z ę c k i ,  
p r e z y d e n t  I z b y " ,  l e k .  R .  d w .  p r o f .  D r  W  i c  h  e  r  k  i e  w  i c z  , p r e ­
z e s  o s t a t n i e g o  Z j a z d u  p o l s k i . e g o  D r  K w a ś n i e l i  i  i r e d a k t o r  
g ł ó w n y  » P r z e g l ą d u  l a k i * .

—  Otrzymi^emjf.nastdpująee pism o:
X V .  Z j a z d  c h i r u r g ó w  p o l s k i c h  o d b ę d z i e  s i g S n a p e & n o  

w '  p o ł o w i e  l i p c a  r .  b .  w  W a r f z j a w i e ,  a l b o  w  K r a k o w i e .  U p r a ­
s z a m  o  w c g S s n e  z g ł a s z a n i e  w y * l i ł a d ó w .

L. Rydygier,
P r z e w o d n i c z ą c y  Z f a ż d ó w  c h i r u r g ó w  p o l s k i c h .

—  naśjepujące pism o:
P a n  G u s t a w  S z a n c e r ,  a p t e k a r z  w  S k o ł e m ,  u ż y w a  s t a l e  

z n a c z k ó w  10- h a l e n z ó w y c h  n a  f l a s z k a c h  z  » S y r o p .  s u l p h o g u a j a c o l .  
c o d e i n . «  w ł a s n e g o  w y r o b u ,  i  z u ż y ł  d o t y c h c z a s  n a  t e n  c e l  z n a ­
c z k ó w  z a *  6 5 0  k o r d j j ,  k t ó r a  t o  k w o t a  p r z e l a n a  z o s ^ J a  d o  f u n ­
d u s z u  w d ó w  i ! i i f e r O t | p ^ w a r ź y s t w a  S a m o p o m o c y  l e k a r z y .

W y i l l z i a ł  T o w a r z y s t w a  S a m o p o m o c y ,  u z n a j ą c  o f i a r n o ś ć  w y ­
t w ó r c y  k r a j o w e g o ,  s k ł a d a  M u  z a  t o  p o d z i ę k o w a n i e  i u p r a s z a  
w s z y s t k i c h  k o l e g ó w ,  a b y  w  o d p o w i e d n i c h  p r z y p a d k a c h  p r z e t w ó r  
t e n  z a p i s y w a ć  z e t h e i e l i ,  t e m b a r d ź i ę j ,  ż a  w e d ł u g  o r z e c z e n i a  k o -  
m i s y i  p r z e m y s ł o w e j  T e w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  k r a k o w s l .  i e g o ,  
p r z e t w ó r  t e n  n i e  u s t ę p u j e  w  n i c z e m  p o d o b n y m ,  w y t w a r z a n y m  z a  
g r a n i c ą .

S e k r e t a r z :  Dr K. Flis. W i c e p r e ^ i :  tD r  I Ł ! 1 Uąmski.
Lwów. D o c .  D r  G o ń k a ,  d w r e k t o r  c .  k .  a m b u l a t o r y u m  d e n t y ­

s t y c z n e g o ,  z a m i e r z a  u r z ą d z i ć  d l a  l g k a r z y  z  p r o ^ i n c y i  3 — 4  t y ­
g o d n i o w y ,  k u r s  d e n j j f c y s f y k i .  K u r s  r o z p o d z n i e  s i ę  z  k o ń c e m  m a r c a  
i  t r W a ć ,  b ę d z i e  d ( j  I k o ń c a  k w i e t n i a  z  p f j e r w ą  w  c z a s i e  W i e l k i e g o  
t y g o d n i a .  L i c z b a  u c z e s t n i k ó w  ś c i ś l e  o g r a n i c z o n a ,  o ś m i u .  Z g ł o s z e ­
n i a  a d r e s o w a ć  n a l e ^ ' -  L j y t o ą  u l .  K o p e r n i k a  1 .  1 .

—  R a d a  m i e j s k a  p o s t a n o w f l ł a  p r z e z n a c z y ć  n a  t .  z w .  ! e -  
l a z n e j  W f l d z i e  1 6 > * f n o r g ó w  n a  » P a r k  J « r d a n a  <. U r z ą d z e n i e  p a r k u  
m a  k q £ - z t o w a ć  l f f i O f i t )  K . ,  j e d n a k ż a j  b u d ż e t  t e g o r o c z n y  n i e  z a ­
w i e r a  ż a d n e j  k w j D t y  n a  p o k r y c i e  t j f g o  w y d a t k u .
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—  B u d o w a  k l i n i k i  o k u l i s t y c z n e j ,  l a r y n g o l o g i c z n e j  i p s y ­
c h i a t r y c z n e j  i o p o d a l  r u c h  k l i n i k i  d e r m a t o l o g i c z n e j  p r z y  u l . ^  P i e ­
k a r s k i e j  n a p r z f f ę i w  z a k ł a d ó w  t e o r e t y c z n y c h  m a  s i ę  r o z p o c z ą ć * s t a ­
n o w c z o  t e g o  l a t a .

A l  a r s z a w a .  D u r  p l a m i s t y  N a s t a ł  z a w l e c z o n y  d o  s z p i t a l a  
D z .  J e z u s ,  w e d ł u g  p i s m  l e k a r ś t i c h  w a f S z a w s f f i c b ,  n a j p r a w d o p o ­
d o b n i e j  p r z e z  c h o r y c h  p r z y c h o d n i c h  i w y b u . c h ł  n a p r z ó d  w  g m a ­
c h u  a d m i n i ^ r a . ę y j n y m .  N a  o d d z i a ł a c h  s z p i t a l n y c h  z d a r z a j ą  i ę  
t y l k o  p o j e d y n c z e  p r z y p a d k i ;  c j j o r y ł i  p r z e n o s i  s i ę  n a t y c h m i a s t  
d o  . s z p i t a l a  ś w .  S t a n i s ł a w a .  W  s z p i t a l u  t y m  j e s t  o b e c n i e  k i l k u ­
d z i e s i ę c i u ,  w  s z p i t a l u  i ż r a e j i . ć k i m  p r z e s z ł o  s t u  c h o r y c h  n a  d u r  
p l a m i s t y ,  o f i a r ą  d u r u  p a d ł  l e k a Ł ' s z p i t a l a  D z .  J ? z u s , ,  D r  K o r o n -  
k i e w i c z  i j e d n a  z  z a k o n n i c .

—  W  s z p i t a l u  ś w .  R o c h a  u r z ą d z o n e  m a  b y ć  p r o s ę k f h r y u m ,  
p r a c o w n i a  l e k a r s k a  i r e n t g e n o g r a f i c z n a ,  ' a  s k a s o w a n e  m i e j g z k a n i e  
l e k a r z ą  m a c z a n e g o .

—  W  a m b u l a t o r y u m  , s z p i t a l a  d l a  d z i e w  i m .  B e r s o n ó w  
i B a u m a n ó w  w a k u j e  s t a n o w i s k o  l e k a r z a  o k u l i s t y .

—  W e d ł u g  d a n y c h ,  z a w a r t y c h  w  ś w i e ż o  w y d a n y m  X X X V .  
f o m i ę j » P r ą c  w a r s z a w s k i e g o  k o m i t e t u  s t a t y s t y c z n < J g p « ,  w y n o s i ł a  
l u d n A  K r ó l e s t w a  p o l s k i e g o  w  r .  z .  1 1 ^ ) 0 5 , 1 1 2 ;  p r z y r o s ł o  1 8 B 5 6 3 ,  
p r z y c z e m  n a  1 0 0  z g o » ó w  p r z y p a d a ł o  1 7 3  n a r o d z i n .  , C j h o r o b o w o ś ć  
w  c i ą g u  o s t a t n i e g o  d z i e s ł g e i o l ę ę i a  w y n o s i ć  m i a ł a  o d  1 3 3  d o  1 1 8 0/ 0o 
l u d n o ś c i .  J e d e n  l e k a r z ' p r z y p a d a ł  n a  1 4 5 0  m j e s z k a u c ó w  w  m i a ­
s t a c h ,  3 0 J O 9 O 4 1 )  w ,  p c u y i a t a c h ;  j e d n o  ł ó ż k o  s z p i t a l n e  n a  2,200 
m i e s z k a ń c ó w ,  a p t e k a  n ą  3 4 , 9 . 7 1 ) .  ( N i e s t e t y  ś c i s ł o *  p r a c  K o m i ­
t e t u ,  k i e r o w a n y c h  p r z e z  p r o f .  J e s i p o w a ,  p o z o s t a w i a  w i e l e  d o  
ż y c z e n i a ,  j a k  t o  w i e l o k r o t n i e  u d o w o d n i o n o  w  r ó w y c h  p r a c a c h  
l e k a r s k i c h  p o l s k i c h ) .

—  K o m i t e t  b a d a n i a  r a k a  m a  w k r c J t c e  o g i o s i ę  k o j j k u r s  n a  
p r a c ę  o  r a k u  z  n a g r o d ą  3 0 0 '  r b . ,  o f i a r o w a n ą  b e z i m i e n n i e  ( M e ł J  
i K r o n .  l e k .  l l V » f

—  P r z e g l ą d  p i ś m i e n n i c t w a  l e k a r s k i e g o  p o l s k i e g o  z a  r o k  
1 9 Q 6 «  z n a j d u j e  s i ę  j u ż  w  d r u k u . ‘( M e d .  i K r o n .  l e k .  1 1 ) .  W i a d o ­
m o ś ć ;  t ę  w i t a m y  z  r a d o ś c i ą .

—  W y s t a w a  z d r o j o w a  w  C i e c h o c i n k u  o t w a r t a  z o s t a n i e
7 .  V I .  b .  r .  W  k o m i t e c i e  w y s t a w y ^  z ł o ż o n y m  z  1 5  c z ł p n k ó j w ,  z a ­
s i a d a j ą  z  l e k a j z y :  , O r  H .  L u b o w s k i  J j p r e z e s ) ,  K .  C i ą g l i ń s k i  W i c e ­
p r e z e s ) ,  L o r e n t o w i c z  j < s e k r e t a f z j ,  P y r z  ( s k a r b n i k ) ,  B i - e s i e k i e r s k i ,  
G r u d z i ń s k i ,  R u p p e r t ,  A r n s t e i n  i B a n d r o w s k i .  W  s p r a w a c h  w y ­
s t a w y  z w r a c a p  , s i ę  n a l e ż y  d o  D r a  L .  L o r e n t o w i c z a  ( W a r s z a w a ,  
M a r s z a ł k o \ ^ k a  l m ) .

—  W  C i e c ł r o c i n k u  z b u d o w a n e  b y ć  m a j ą  w  r .  b .  n o w e  ł a ­
z i e n k i  g a z o w e  ( 5 0  w a n i e n ) ,  b ł o t n e  ( 2 U )  i  s o l a n k o w e  ( 4 0 ) ,  p r a ­
c o w n i a  i | l a l S  o p e r a c y j n a .

—  D l a  C i e c h o c i n k a  o p r a c o w a n e  z o s t a ł y  n o w e  p r z e p i s y  
p r z e z  k o m i s y ę ,  p o w o ł a n ą  p r z e z  . ( g ę n e r a ł - g u b e r n a t o r a .  W  g r o n i e  
k o m i s y i  z a s i a d a ł  t a k ż e  l e k a r z  z a k ł a d u ,  D r .  J .  D e m b i c k i ,  o r a z  D r .  
R u p p e r t  i L o r e n t o w i c z ,  j ą k a  d g l e g a c i  ^ T o w a r z y s t w a  p r W j a ę i ó ł  
C i e c h o c i n k a « N o w e  p r z e p i s y  s ą  p o d o b n o  z a s t o s o w a n e  d o  n o i Ł O -  
c z e s n y c h  ^ w y m o g ó w  n a u k o w y c h .

—  S z p i t a l  m i e j s l f i  w  P a b i a n i c a c h ,  z b u d o w a n y  k o s z t e m  
o b y w a t e l i ,  f a b r y k a n t ó w ,  o r a z  k a s y .  m i e j s k i e j ,  m a  b y ć  p o d o b n o  
s p r z e d a n y  p r z e d s i ę b i o r ą !  z  t e g o  p o w o d u ,  j i z  z a r z ą d  m i e j s k i  j n i e  
m o ż e  p o j p ' f c  k o s z t ó w  u t r z y m a n i a  z a k ł a d u .

W i l n o .  W  s i e r p n i u  b .  r .  o d b ę d z i e  s i ę  w  W i l n i e  w y s t a w a  
p o i ł  g ę d ł e m  » D z i e c k o « .  Z  7  j e j  s e k c y i  j e d n a  o b e j m i e :  k a r m i e n i p *  
i  p i p j g g n o w a n i e  n i e m o w l ą t  ( z a r z ą d :  D r  Ł u k o w s k i  i D r  Z a b k o -  
P o t a p o w i d y f  a  d n i g &  h i g i e n ę  s z k o l n ą  i ' f i z y c z n y  r o z w ó j  d z i e c i  
( D r  S t a n i e w i c z ^ -  h

Z  r ó w n y c h  & f i ' o n .  X - V l  m i ę d z y n a r o d o w y  Z j a z d  l e k a r s k i  
o d b ę d z i e  s j o 2 9 .  V I I I .  d o  4 .  I X .  1 9 0 9  w  t * & s | S e .  R i j e z e s e t n  n a Ł o -  
d o w e g o - ' k o m i t e t u  p o l s k i e g o  j e S t  R .  d w .  p r o f .  W l c h  e  r  k  i b j w  i c z  
w  K r a k o w i e .  W  t y m c z a s o w y m  p r o g r a m i e  p r a c  w  s e k c y a c h  z n a j -  
p u j e  s i ę  p e w n a  l i c z b a  r e f e r a t ó w , ^ p b j ę t y c h  p r z e ę  P o l a k ó w .  Z n a j ­
d u j ą  s i ę  t u  n a z w i s k a  D r a  H i g i e r a ,  H e r y n g a ,  H e i m a n a ,  S p i r y ,  
J u c h n o w i c z  -  H o r c ł y n s k i e g o ,  p r o f .  B a u r d w i e f a ,  D o g i e l a  i F i n -  
g e r a .  —  Z  o k a z y i  Z j a z d u  p r z e z n a c z y ł o  w ę g i e r s k i e  m i n i s t e r s t w o  
s p r a w ^ w e w n .  n a g r o d ę  1000 k o r o n  z a r j i a j l e p s z ą  p r a c ę  o  e t y p l o -  
g i i  j a g l i c y .  P r a c e  ( w  r ę g o p i ś m i e  l u b  ć k u l i p w a n e  p o  r a z  p i e r w s z y  
w  r .  1 9 0 7  l u b  1 9 0 8 )  w  j - ę z y k u  w ę g L e r s ł d m ,  n i e m i e c k i m ,  f r a n c u ­
s k i m ,  l u b  a n g i e l s k i m  n a l e ż y  p r z e s y ł a c ^ n a j d a l e j  d C T S . l .  X I I  1 9 0 8  
p o d  a d ń ł s y m  B e l t i g y m i n i s t e r i u m ,  B u d a p e s t .

—  H e n r y k  D u n a n - t ,  z a ł o ż y c i e l  C z e r w o n e g o  K r z y ż a  i  t w ó r c a  
k o n w e n c y i  g & f t e W s k i e j ,  o b c h o d z i ć  b ę d z i e  8. M a j a  b .  r .  8 0 * - t ą  r o ­
c z n i c ę  u r o d z i n .

—  M i ę d z y n a r o d o w a  k o n f e r e n c y a  p r z e c i w g r u ź l i c z a  o d b ę ­
d z i e  ś i ę w w  r .  b .  w  F i l a d e l f i i  r ó w n o c z e ś n i e  z e  Z j a z d e m  p r z e c i w ­
g r u ź l i c z y m ,  o d b y ć  S ' i ę  m a j ą c y m  s i g  w  W a s h i n g t o n i e .

—  W  N i e m c z e c h  p o w s t a j e  ^ P a ń s t w o w y  W y d z i a ł  d l a  u z u ­
p e ł n i a j ą c e g o  . w y k s z t a ł c e n i a  l e k a r s k i e g o « p o d ’ h o n o r o w e m  p r z e ­
w o d n i c t w e m  k a n c l e f - ż a  k s .  B t i l o w a .

—  W  k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  p a r l a m e n t u  a u s t r .  z a p o w i e d z i a ł  
m i n i s t e r  B ^ e n e r t h  n y c h l e  w n i e s i e n i e  u s t a w y  o ^ c h o r o b a c h  z a k a ­
ź n y c h ,  o r a z  u s t a w  w  s p r a w i e  w y k o n y w a n i a  d e a t y s t y k i  i w y p r a w i e  
p o p r a w y J J b y t u  l e k a r z y  r z ą d o w y c h .  Z a p o w i e d z i a ł  t e ż  m .  i .  u t w o ­
r z e n i ”  Z a k i a d u  b a d a n i a  ś r o d k ó w  s p o ż y w c z y c h n w - e  L w o w i e .

—  M i ę d z y n a r o d o w y  Z w i ą z e k  A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i  
( w  k t ó r y m ,  j a k  w i a d o m o ,  p o l s k i e j  A k a d e m i i  n i e  d a n o  p r z e d ­
s t a w i c i e l a )  p o s t a n o w i ł  w y d a ć  d z i e ł a  l e k a r z y  s t a r p i y t n y c h .  W y ­
d a w n i c t w o  t o ,  m a j ą c e  k o s z t o w a ć  l f e O , Q O O  M k . ,  a  t r w a ć  1 5 — 2 0  
l a t ,  p o w i e r z o n o  a k a d e m i o m  b e r l i ń s k i e j ,  l i p s k i e j  i k o p e n h a s k i e j .

—  B e r l i ń s k i e  s t o w a r z y s z e n i a  l e k a r s k i e  z a m i e r z a j ą  n a  w z ó r  
l o n d y ń s k i c h  p o ł ą c z y ć  s i ę  w  j e d n a  o g ó l n e  t o w a r z y s t w o .

—  W  N i e m c z a c h  w z m a g a  s i g ,  < c o r a z  b a r d z i e j  r u c h  w  k i e ­
r u n k u  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  m ł o d z i e ż y .  1 t a k  n .  p .  z a j ę t o  s i ę  
t a m  o b e c n i e  m ł o d z i e ż ą ,  k o ń c z ą c ą  s z k o ł y  ( l u d o w e ) ,  p o s t a n a w i a j ą c  
u p o r z ą d k o w a ć  s p r a w ę  ć w i c z e ń  c i e l e s n y c h  w  s z k o ł a c h  d o p e ł n i a ­
j ą c y c h .  W  s z k o ł a c h  l u d o w y c h  b e r l i ń s k i c h  p r ó c z  z w y k ł y c h  1 0  m i ­
n u t o w y c h  p r z e r w  m i ę & # $  g o d z i n a m i  n a u k i  w p r o w a d z o n e  b ę d ą  
w  l e c i e  r .  b .  2 0 - m i n u t o w e  p r z e r w y  p o  2 - g i e j  i 4 - t e j  g o d z i n i e ,  
p r z e z n a c z o n e  n a  z ą b a w y  r u c h o w a  i  t .  d .

—  W  k a n t o n i e  A a r g a u  u r z ą d z o n o  w  s p r a w i e  z a p a l ę n i a  
w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  z b i o r o w e  w y w i a d y ,  z  k t ó ą j j c h  z d a j e  
s p r a w ę  | D r  H e p p e  w  » C o r r e s p o n d e n z b l .  f .  S c h j k e i z e r  ^ r z . t e *  ( N r  
4  r .  b . ) .  O d  r .  4 * 9 0 2 — 1 9 0 5  l e c z o n o  w  t y m  k a n t o n i e  n a  t ę  c h o -  
r B J j ę  5 8 2  c h o r y c h ,  a  (ylfi n a p a d ó w .  L i c z b a  c h o r y c h  w  t y m  o k f e ś i e  
s t o p n i o w o  W z r a s t a ł a .  2/3 S h o r y c h  b y ł o  w  \ t i t e k u  o d  1 1 — 3 U |  l a t ,  
w i ę k s z o ś ć  p ł c ,  m ę s k i e j ;  w  j p e w n y c h  r o d z i n a c h  s t w i e r d z a n o  r o ­
d z i n n e  u s p o s o b i e n i e  d o  c h o r o b y .  G r o m a d n i e  p o j a w i a ł o  s i ę  ^ i g p a -  
l e n i e  w y r o s t k a  w  l u t y m  i  l i p c u .  W  j j g  g m i n  k a n t o n u  c h o r o b o ­
w o ś ć  d o c h o d z i ł a  1 — 5 ° L ,  l u d n o ś ć i ' ,  w  p o ł o w i e  g m i n  k a n t p n u  n i e  
b y ł o  n a t o m i a s t  w c a l e  z a c h o r o w a ń  n a  t ę  c h o r o b ę .  2 '5%  g m i n  
u z n a n o  z a  » o g n i s k a «  c h o r o b y 1 ( c h o r o b o w o ś ć  3 ^ ' o ° , 0„  l u d n o ś c i ) .

—  B a d a n i a  M a y a  n a d | g d a t a o ś c i ą  d o .  w o j s k a  w * N i e n i G z e c h  
d o w o d z ą ,  ż e  o  i l e  w i j j p d  l u d n o ś c i  w i e j ś k f e j  l i d f e b a  z d a t n y c h  s i ę  
p o w i ę k s z a ,  o  t y l e ^ w ś M d |  l u d n o ś c i  m i e j s k i e j  c o r a z  m n i e j  j e s t  m ł o ­
d z i e ń c ó w  s i l n y c h  i  z d a l n y c h  d o  w c i j s k a .  i Ś f / y £ z y n ę  u p a t r u j e  M .  
w  c o r a z  ”  e z ę s t s z e m  w ś r ó &  S s f e r y  r o b o t n i c z e j , ? s z t u S m ; i n  k a r ­
m i e n i u  n i e m o w l ą t ,  a  d a l e j  w  o s ł a b i e n i u  k o b i e t  p r z e z  p r a c ę  w  f a ­
b r y k a c h ,  c f c  o d d z i a ł y w a  s z k o d l i w i e  n a  i c h  p o t o f l r s f j Y O .  , A . '

—  D o  w z a j e m n e j  w y m i a n y  w y k ł a d ®  l e k a r s k i c h  m i ę d z y  
F r a n c j ą  a  . A n g l i ą  z g f o s i ł o  s i ę  p o  k i l k u n a s t u  w y b i t n y c h  u c z o n y c h
z  o b u  t y c h  k r a j ó w .  N a  . c z e l e  k o m i t e t ó w  t e j  , * E n t e n t e  e o r d i ą l e ‘  
m ć d i c a l e  a n g l o - f r a n ę a i s e «  s t o j ą  z e  s t r o n y  a n g i e l s k i e j  D o u g l a s  
P o w e l  i  D y c e  D u c k w o r t h ,  z ' f r a n c u s k i e j  L a n d o u z y ,  L u c a s - C h a m -  
p i o n n i e r e  i R a y m o n d .

—  W e  F r a n c y i  p r a k t y k u j e  o k o ł o  1 0 0  l e | c a £ g k ,  p r z e w a ż n i e  n a  
p o s a d a c h  w  s z k o ł a c h  ż e ń s k i c h ,  p r z y  p o c z c i e  i  t .  p . ,  k i l k a  j a k o  
l f c j t a r k i  o k r ę t o w e  i  w i ę z i e n n e .  S l u c h a c z e l ^ m e d y c y n y  j e s t  © b e c n t ę  
w e  F r a n c y i  o k ó ł o  6 0 0 .

—  P a n i  D ę l b r o u s s e  o f i a r o w a ł a  7  m i h o n ó w  f r a n k ó w  n a  s c h r o ­
n i s k o  d l a  s t a r c ó w  i n i e u l ą ę ^ a l n y c h  p o d  L y o n e m ;  p r z e d  p a r u  j u ż  
l a t y  z ł o ż y ł y  d z i e c i  o f i a r o d a w c z y n i  26;  m i l i ę n ó w  f r a n k ó w  n a  f u n ­
d a c j ę  s z j g j t a j n  D p f e r o u s s e .  B a r .  A .  R o t h s c h i l d o w a  z a ś  z a p i s a ł a  
p r z e s z ł o M  m i l i o n y  f r .  p a r y s k i e m u  s t o w a r z y s z e n i u  o p i e k i  n a d  n i e ­
m o w l ę t a m i  i  p o ł o ż n i c a m i .

—  P o m n i k  p r o f .  B r p u a r d e l a  o d s ł o n i ę t y  z o s t a n i e  w  P a r y ż u  
w  l i p c u  w  s ą s i e d z t w i e - g m a c h u  W y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o .

—  E j ń u - n y  z a r z ą d  l e k a r s k i  r o s y j s k i e g o  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  
w e w n .  z a r z ą d z i ł '  c e l e m  z a p o b i e ż e n i a  w y b u c h o w i  c h o l e r y  z  w i o s n ą ,  
a b y  o  k a ż d y m  p o d e j r z a n y m  p r z y p a d k u  n a t y c h m i a s t  d o n o s z o n o  
w ł a d z o m ,  a b S o t r p y S a n o  z a o p a t r z e n i e  l u d n o ś c i  w  d o b r ą  w o d ‘ę  i t d .

—  N i e j a k i  B e j d i e l o t  M o e n s  w s p ó l n i e  a j p e w n y m  l e k a r z e m  
z a m i e r z a  p o < J p b n q  b a d a ć  d o ś w i a d c z a l n i e  ^ p o c h o d z e n i e  c z ł o w i e k a ,  
a  t o  p r z e z  s z t u c z n e  z a p ł a d n i a ' Ę i i e  m a ł p  n a s i e n i e m  m u r z y n ó w  
w '  K o n g o .  » L ' a n c e t « ,  d o n o s z ą c  o  t e i n ,  p o l e p i ą  w p r a w d z i e  t e n  
p o m y s ł ,  a l e  r ó w n o ę z e ś n i e  z a w i a d a m i a ,  ż e  j j i ż « » ! ł i l k a  o s o b i s t o ś c i
z  d o m ó w  k r ó l e w s k i c h  o f i a r o w a ł o  p o m o c  m a t e r i a l n ą  n a  t e n  l w i  ,

—  N i e d a w n o  r o z s t o y g a ł  w  M o n a c h i u m  s ą d  c i e k a w ą  ś o r a w ę .  
P e w i e n  ś p e c y a l i s t a  w y d o b y ł  u  p e w n e g o  c h o r e g o  z  n e r k i  d w a  
b a r d z o  d u ż e  k a m i e n i e .  G d y  n a s t ę p n i e  l e k a r z  c h c i a ł  d l a  c e l ó w  
n a u k o w y c h  t e  k a m i e n i e  s o b i a  z a b r a ć ,  c h o r y . n a  t o  s i ę  n i e  z g o ­
d z i ł ,  w o b e c  c z e g o  l e k a r z  d o m a g a ł  s i ę - d w a  r a z y  w i ę k s z e g o  h c m o -  
r a r y u m ,  n i ż  p i e r w o t n i e  s i ę  u m ó w i o n o ,  t w i e r d z ą c , !  i e  d l a t e g o  
o f m a o z y ł  z a  o p c r a c y ę  n i z k ą  ^ ę w ę p b o  m y ś l a ł ,  ż e  o t r z y m a  k a m i e n i e ,  
d l a  n i e g o  b a r d z o  c e n n e .  S ą d  o r ś f e k ł ,  ż e  c z ę ś c i  W y d o b y t e  z  c i a ł a  
c h c f r e g o  n a l e ż ą  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  d o ^ h o r e g o .  Z  d r u g i e j * ^
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j e d n a k  s t r o n y  u z n a ł  s ą d  n a s t ę p o w e  ż ą d a n i e  l e k a r z a  c o  d o  w y ż ­
s z e g o  h o n o r a r y u m  z a  u s p r a w i e d l i w i o n e ,  g d y ż  k a m i e n i e ,  k t ó r e  
z a t r z y m a ć  s i ę R p o d z i e w a ł ,  m o g ł y  m i e ć  d l a  n i e g c r  t a k  w y s o k ą  
w a r t o ś ć .  fC.

—  W  j a k  c i ę ż k i c h  w a r u n k a c h  c z a s e m  l e k a r z e  p r a c o w a ć  
m u s z ą ,  w i d a ć  d o s a d n i e  z  l i s t u ,  p r z y t Ś S z p n e g o  w  » ! R u s .  m e d .  
O t r o z r . * ,  W  T a g a n r o g t l  o t a c z a  c o d z i e n n i e  s z p i t a l  t ł u m  l u d z i  
w  g r o ź n e j  p o s t a w i e ,  d o m a g a j ą c  s i ę  w y d a n i a  c h o r y c h  c h o l e r y ­
c z n y c h ,  k t ó r y c h  r z e k o m o  w  s z p i t a l u  s i ę  t r u j e .  L e k a r z e  m u s z ą  
p r o w a d z i ć  t e n  t ł u m  d o  c h o r y c h  i w y p i j a ć  l e k a r s t w a ,  p o d a w a n e  
c h o r y m .  P o  p e w n y m  c z a s i e  s O e n a  t a  z n o w u  s i ę  p o w t a r z a ,  t ł u m  
n i s z j S ź y  d r u t y  t e l e f o n i c z n e  i  t .  p .  A )

Mianowani:  { k i e r o w n i k i e m  p r z y t u ł k u  d l a  c h o r y c h  u m y s ł o ­
w y c h  w  D r e w n i c y  p o d  W a r s g ą W ą  p f  P i o t r  P r ę g g w s k i ;  D s  
M a t y l d a  B i e h l e r o w a  l e k a r z e m  a m b u l a t o r y u m  s z p i t a l a  ś w .  D u ­
c h a  w  W a r s z a w i e ;  D r  A l e k s a n d e r  G o d ł o w s k i  w  L i s k u  l e k a ­
r z e m  p o w i a t o w y m ;

b e z p ł a t n y m i  a s y s t e n t a m i  w  s z p i t a l u  i z r a e l .  w  W a r s z a w i e  
D r o w i e  J .  L i p s z t a t ,  L .  S  p i e l  r e i  n ,  M .  S p r i n g e r  i  G .  K r u ­
k o w s k i .

p e d y a t r a  D o c .  L a n g e  i d e r m a t o l o g  D o c .  R  i e  c k  e  w  L i p s k u  
p l ó f e s o r a m i  n a d z w . ;  P r o f .  S c h w a l b e  z  K a r l s r u h e  d y r e k t o r e m  
z a k ł a d u  p a t o l .  w  R o s t o c k u ;  D o c .  S o e t b e r g  p r o f e s o r e m  n a d z w .  
m e d y c y n y  f c w n .  w  G i e s s e n ;  D r .  B e r e s t n e w  d y r e k t o r e m  z a ­
k ł a d u  b a k t e r y o l o g l a z n e g f e G y  M o s k w i e .

Powołani: P r o f .  K r i e s j z  F r y b u r g a  n a  k a t e d r ę  f i z y o l o g i i  
w * * M ó n a c h i u m .

Zmarli :  D r  v a n  d e n  C o r p u t ,  b y ł y  p r o f a s ó r  t e r a p i i  
o g ó l n e j  w  B r u k s e l i ;  D r  C h i r o n e ,  p r o f .  f a r m a k o l o g i i  w K N e a  
p o l u ;  c h i r u r g  D o c .  P i e b e r  w  W i e d n i u ;  c h i r u r g  R e g i n a l d  H a r -  
r i s o n  w  L o n d y n i e ;

D r  J ó z e f  K u n i e w i c z ,  b .  o r d y n a t o r  i n s t y t u t u  p o ł o ż n i c z e g o ,  
w  5 7  r .  ż .  w  W a r s z a w i e ;  D r  K o  r  o  n * L i  £ i t v  i  c z  , l e k a r z  m i e j s c o w y  
s z p i t a l a  D z .  J e z u s  w  W e n ś z a w i e ^  w  3 2  r .  ż . ;  D r  F e l i k s  C z a h o -  
r  o  w s k i  w  3 4  r .  ż .  w  N o w o m i ń s k u .

Redakcya otrzymała: S p i r a :  A  c a s e  o f  . ® x t r a  d u r a l  a b -  
s c e s h  i n d u c e d  b y  m i d d l e - e a r  d i s e a y e f j j o u r n .  o f .  l a r y n g .  r h i n o l .  
a n d  o t o l o g y .  1 9 0 8 . —  S  ę  d  z  i  a  k  : J r  C o n t r f b u t i o n  t o  t h e  p a t h o l o g y  
a n d  t h e r a p y  o f  s u b m u ę f l u s  i n f l a m m a t i ó E  o f  t h e  l a r y n x .  p u m .  
o f .  L a r y n g .  1 9 0 8 .  %) 1 1  p o l i p o  d e l l t f l f c f i n g f e  d ' o r i g j n e  ' f c f a u i n a t i c a .  
L h "  P r a t i c a  o t o - r i n o - l a r .  —  E t f f d n l A r g .  P r z y c z y n e k  d o
m e e h a n i z m u  z a k a ż e ń .  G a z .  l a k .  1 9 0 7 .  —  R .  c .  D r  E .  K r z y ż a ­
n o w s k i .  P r z e p i s y  s a n i t a r n o - p o l i c y j n e  d l a  z d r o j o w i s k a  w  T r u -  
s k a W c u .  L w ó w .  K M J 8 . -
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Prof. dr Stanisław Ciechanowski.

Zebranie Stfkcyi Jarosławskiej To w arzyst wy lek. gal. 
radb^dzić^Eię w piątek (L 27. marca 1908 o go dz. (> wieczór

w  ' . s z p i t a l u  p o w s z e c h n y m  w  J a r o s ł a w i u  z  n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d ­
k i e m  d z i e n n y m :  1 )  D e m o n s t r a c y a  c h o r y c h ,  K ó l .  D r  F e c h t e r .
2) U  z n a c z e n i u  r o z p o z n a w c z e m  o d c z - y n u  S k ó r n e g o  i  o ę z n e g ó  p o  
s z « z £ p i e n i u  t u b . e r k u l i n ą  K l o c h a  n a  p o d s t a w i e  w ł a s n y c h  d o ś w i a d -  

B p g ń J  k o l .  D L j S i k  o r s k i .  3 )  S p r a w o z d a n i e  - c z ł o n k ó w  s e k c y i  c o  
d o  w y n i k u  z a p r o w a d z o n e j  p r z e d  r f f c e m  I r a i y f y  z a  j p j y n n o ś f c i  l e ­
k a r s k i e .  4 )  S p r a w y  z a w o d o w e .

O  l i c z n e ^ z e b r a n i e  s i ę  u p r a s z a  B i u r o  s e k c j i .
R ó w n o c z e ś n i e  w z y w a m y  P .  T .  c z ł o n k ó w ,  a ż e b y  w  m y ś l  

u c h w a ł y  z  d n i a  2 1 . l u t e g o  100§ E ż e  w z g l ę d u  n a  z a p a d ł ą  u c h w a ł ę  
o  w y w ł a s z c z e n i u  w  P r u s a c h  z a c z ę f i  ; 0 q | z w ł o c z n i e  b d j j ł f t o t e w a n i e  
w s z y s t k i c h  T o w a r z y s t w  u b e z p i e ć z e ń  ż y c i a  w  N j * m ć ź e c h , p r z g ż  
b a z w ^ ł ę d n ą  o d m o w ę ' W y d a w a n i a » l w i a d e < | t w  l e k a r s k i c h  i p o d e j ­
m o w a n i a  b a d a ń  d l a  w s p o m n i a n y c h  z a k ł a d ó w .

Z  B i u r a  J J g k c y i  j a r p s ł a w s . k i e j  T o w .  l e k a r z y g ą ł j c .

B r  l\ l . F e l d m a n n ,  s e k r e t a r z .  ■ B r W . J ^ g ę c m c z ,  p r z e w o d n i c z ą c y .

Zapiski p rzem y sło w o -lek a rsk ie .

N a d e s ł a n e .
Yisvit ( D r  " M .  t f ę u t ś ć h ,  T h e r a p e u t i s c h e s  C e n t r a l b l a t t  N r  1 3 ,  

1 9 0 7 )  m a  n a d  i n n y m i  p r z e t w o r a m i  o d ż y w c z y m i  t ę  p r z e w a g ę ,  ż e  
z a w i e r a  w s j f e l k i e  s u b s t ą n l c y e ,  p o t r z e b n e  d l a  o d b u d o w y  t k a n e k .  
V i s v i t  b y w a  s t o s m ^ a n y  p r z y  n e u r a s t e n i i  i p a d a c z c e .  S z c z e g ó l n ą  
w a j j - t o ś ć  p r z y p i s u j e  D e u t s c h  l e c H y n i e  i h e m o g l o b i n i e ,  p i ć r w s z e j  
d l a  o d b u d o w y  s u b s t a n c y i  n e r w o w e j . ,  d r u g i e j  d l a  o d ś w i e ż a n i a  
k r w i .  H e m o g l o b i n a  u s u w a  n i e d o k r w i s t o ś ć ,  w z m a c n i a  c a ł y  u s t r ó j  
i s t w a r z a  p r z ć z  t o  k o r z y s t n e  Ą a r u n k i  d l a  l e c z e n i a  p a d a c z k i  i  n e u ­
r a s t e n i i .  P o d r a ż n i e n f g  m ó z g u  i  n e r w ó w ,  j a k o  s t a l e  z j a w i s k o ,  t o w a ­
r z y s z ą c e  n e u r a s t e n i i ,  b y w a  s k u t e r a n i e  z w a l c z a n e  p f ^ e z  z a w a r t ą  
w  v i s v i c i e  l e c y j f e n ę l '  a  p r z e z  t o  p o d n o s i  s i ę  z d o l n o ś ć  d z i a ł a n i a  
u k ł a d u  n e r w o w e g o .  P r z y "  s t o s o w a n i u  v i s v i t u  p o l e p s z a  s i ę  o g ó l n y  
s t a n  c h o r e g o ,  p o d n o s i  S e  j e g o  w a g a ,  i  w z m a g a  s i ę  i l o ś ć  h e m o ­
g l o b i n y ^  --Kfe k r w i .  B r.

Jodofan ( D r  A l e k s .  S i n g e r ,  W i e n e r  k l i n i s c h e  R u n d s c h a u  
N r  2 ,  1 9 C I 8 1 "  s t o s o w a n o  p r z y  l f e c z ę n i u  z a p a l e n i a  u c h a  ś r o d k ó w e g o  
w  p o l i k l i n i c e  d z i e c i n n e g o  s z p i t a l a  K a r o l i n y .  4 0  c h o r y m  w k ł a ­
d a n o  p o  j e d n o r a z o w e m  w y s t r z y k a n i u  u c h a  o b s y p a n e  j o d o f a n e m  
p a s k i  w y j a ł o w i o n e j  g a z y ,  p o z o s t a w i a j ą c  j ą *  p r z e z  2 — 3  d n i .  P o  
w y j ę c i u  g a z y  w y d z i e l i n a  s t a ł a  s i ę  o b f i t s z ą ,  z u p e ł n i e  j e d n a k  b e z  
z a p a c h u  i p o z b a w i o n ą  b a k t e r y i .  C h o r y m  z  ' c J ę | p o w o  u s z k o d z o ­
n y m  b ę b e n k i e m  u l o t n a  j o d o f a n  w d m u c h i w a ć  z a p o m o c ą  r o z p y l a ­
c z a .  J u ż  p r z y  p i e r w s z e j  z m i a n i e  g a z y  b y ł o  b a r d z o  m a ł o  w y d z i e ­
l i n y ,  k t ó r a  b y ł a  z u p e ł n i e  s z k l i s t a .  P o  d r u g i m  i t r z e c i m  r a z i e  w y ­

d z i e l i n a  z n i k ł a .  P r ó b o w a n o  f ó w n i i ?  j o d o f a n  p r z y  c u c h n i e n i u  
z  n o s a .  p o  r o z m i ę k c z e n i u  . - i s t r u p ó  w  p r z e z  p e n d z l o w a n i e  3  p r c .  
n a d t l e n k i e m  w o d o r u ,  u s u w a  s i ę  j e  s z c z y p c z y k a m i ,  b ł o n ę  ś l u z o w ą  
p e n d z l u j e  s i ę ,  a l b o  w y c i e r a  f o r m a l i n ą  i  w d m u c h u j e  j o d o f a n .  P r z y  
b a d a n i u  w z i e r n i k i e m  o k ą z a ł o  s i ę ,  ż e  b t o n a  ś l u z o w a  z l e k k a  s i ę  

• z a c z e r w i e n i ł a } '  ó b r z ę R l a  c ó R o l w t e k  i  w y d z i e l a  r o z r z e d z o n ą  w y ­
d z i e l i n ę  P r z y  k o ń c u  t y g o d n i a  j S ż  p r z e s t a ł y  s i ę  s t r u p k i  t W . ó r z y ć  
i  p r z y k r a  w o ń  u s t ą p i ł a  z u p e ł n i e .  J o d o f a n  j e s t  z a t e m  ś r o d k i e m  
o d k ś f ż a i a c j m  i p r z e c i w g n i l n y m ,  p o z b a w i o n y m  z a p a c h u ,  n i e  w y ­
w o ł u j ą c y m  p o d r a ż n i e n i a  i o d w a n i a j ą c y m  ęh .

Liąuor ferro - inangitiii peptomiti i liąuor niHngjfni 
siicchaTati, p f z e t w o r y  ż ę l a . z i s t e  w y f o b f  D i e t e r i . c h a ,  s t o s o w a n o  
w  " k l i n i c e  d l a  n n i j ^ ł o W o  ć H ó t o z h  w  C a r l s f e l d  i  ' s t w i e r d z o n o  w e  
w s z y s t k i c h  p r z y p a d k a c h  d o b r e  d z i a ł a n i e .  Z a r ó w n o  S p o s t r z e ż e n i a  
J u n g a  ( T h e r a p .  M o n a t s h e f t e  1 9 0 2 ,  I I J ,  j a k d r e ż  d a w n i e j s z e  d e -  
ś w i a d e f e n f l  k t ó r e  p o d a j ą  E s c h e r i c h  ( W i e j l e ń ) , .  S c o g n a m i g l i o  
( N e a p o l ) ,  S c h i i n n a y e r  ( I T a n n o w e r )  i i .  u p o w a ż n i a j ą  d o  w n i o s k u ,  
i ż  o b a  T e  p r z e t w o r y  s ą  d o b r y m i  l e k a m i  w  b ł ę d n i c y  i n i e c t p k r w i -  
s t o 5ć i ,  p r z y  s w a g e m  i  b o l e s n e m  m i e s i ą c z k o w a n i u ,  p o  u t r a t a c h  
k r w i  i w y c z e r p u j ą c y c h  c h o j b b a c h ,  w r e s z c i e  j a k o  ś r o d e k  n i e  d o  
p o g a r d z e n i a  p r z y  h i s t e r y i  i n e u r a s t e n i k  A .  W.

ifiSTY TO T Z H M R O W S K I
ŁliCZHItfj MEIOHICZHH i BETOPAMZHfl
we Lwowie, ul. Romanowicza 1. 3. (Teięfon 10 20).
W skazania : 1 .  C h o r o b y  s e r c a  i  n a ą ż y u  k r w . ^ - p l u c  ( d u s z n i c a  

i  _ r ® e d n i a  s t a r e  n i e z ł y  ) j  n i e d o w ł a d  k i s z e k ,  g f s c i e c  i  d n a ,  

o t y ł c M ,  c h o r o b y  n e r w o w e  ( b e z s e n n o ś ć ,  b ó l  g j j j j w y j j  b ł ę d n i c a ,  

c u k r z y c a  i  t .  c l .  229

2 .  Z b o ę a e n i a  o r t o p e d y c z n e :  g a r b y ,  s c o l i o s i s ,  l u x a t i o  c c B g . ,  

p e s  v a r u s  e t c .  L e c z e n i e 1 m a c h i n a m i  s y s t e m u  Z  A  N D  E R A  

i  gorącem  powietrzem.
Wyrób gorsetów i przyrządów o r t)7jvr d y c z 11 y eh (syst. H essinga) poci k ie­
runkiem  D o c .  D r a  G a b > " y s z e w s k i e g o  i D>-a W o j t k o w s k i e g o .

N ajlepsze skutki w nieżytach żo łądka i pęcherza , ja k o te ź  dróg 
oddechow ych.

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen- Unternehmung Krondort bei 
Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dla G alicyi i B u k o w in y : 

Kraków , Grodzka 4 8 , Lw ów , Sykstuska 81 .
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W o d a
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z g  zdroju Stefana
o bardzo korzystnym składzie chemicznym i nader 
m iłym  sm aku, poleca sie jak o  woda krajow a opiece 

i pamięci P. T . lekarzy polskich. 206
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C o n t r o
N ietrnjacy środek do lecze­
nia ran (prostek, kolac/y- 

_______________________________________   ki, przepłukiwania). Z po­

woda braku działan ia  draźniaceg*o. zupełnie bezpiecznego i niobo- 
lesnego stosowania je st collargol wskazany do leczenia zakaźnych 
chorób oczu, wiewióra, nieżytu pęcherza. Bardzo skuteczny 
i często wypróbowany, przy wszystkich zakażeniach ogólnych i m iej­
scowych na tle gon oko k ów.

X e r  o f  o r  ni d o p r o w a d ź  a 
wrzód goleni, także za- 

 ___ _ _ _ _ _ _ _ _______  s ta r z a łe  przyp ad ki,
szybko do w yleczenia i pokrycia naskórkiem , usuwa wydzielinę, uspo­
k a ja  bóle i drażniące swędzenie. Przy wypryskach sączących działa 
bezwzględnie niedrażniac.y xerofonn silnie wysuszająco i odwaniajjpjo.

p=̂ z ( J ) wagarbni k bisniutu). Ifcir- 
r S l J  dzo skuteczny, wygodny do 

zażyw ania,' tani lek ścią­
gający jelita, łączący działanie bismntn i tanniny. Działa tani 
gdzie inne środki zawodzą.

amrnonium icbtbynatm n H eyden. chemi- 
I v l  I I I  I j  1 I U  cznie identyczny z iclithyoiem  bardzo tani.

P r ó b k i  i p i ś m i e n n i c t w o  r o z s y ł a :  2 c

Chemische Fabrik von Heyden, Radebeiil-Drezno.

i^reiiii9,ev r - " lll<1“ nHen 
'v  ZIMMER&C? 1

F R A N K F U R T E M .

V A L ! D O L
energiczny i przy tem nieflrażniąuy środek wzmacniający, prze­
ciw histeryi, neurastenii i pobudzający trawienie; dalej dobry 

środek przeciw clio obie morskiej.

V a i i d o l  c a m p h o r a t . S i r l S l
wyczerpania, ponadto niezbędny w praktyce dentystycznej.

K o n i a k  V a i i d o l o w y .  S  S n i S j ;
się szczególnie do używ ania w podróżach.

L i k i e r  V a l i d o l o w y .
twór łagodny i aromatyczny.

K o ł a o z y k i  V a l i d o l o w e .
godnej do zażyw ania; jako  środek orzeźwiający pedczas podróży, 
dalej w  teatrach, na koncertach i t. d. bardzo polecenia godne.
Partom  L e k  p rzesyłam y na jchę tn ie j obok p iśm ienn ictw a lakźe  p iób k i. __
P .z y  z umówieniu p ro -im y  pow oiać się n a  in se ra t Nr l,r»0. 12 b

SKUTECZNIEJSZY NIZ OLEJ Z W Ą TR OBY  STDKFISZA
Ł a t w i e j s z y  w  u ż y c i u .  

P r z y j e m n e g o  s m a k u .  Ż a d ­
n y c h  n u d n o ś c i ,  a n i  b i e ­
g u n k i .  P o b u d z a  a p e t y t .  
Z w i ę k s z a  w a g ę  c i a ł a .

E K S T R A K T  
Z  W Ą T R O B Y  S T O K F I S Z A

. .  F 1 G A D O Ł  “

1 ł y ż k a  W I N A  V I V I E N ,  
z a s t ę p u j e  2  ł y ż k i  s t o ł o w e  
n a j l e p s z e g o  t r a n u  s t o k -  
f i s z o w e g o

Główny skład, próbki i broszury opisujące dośw iadczenia  — w  aptekach  • 
D r a  J  P i e p e s - P o r a t y ń s k i e g o  we Lwowie, pl. B e r n a rd y ń s k i ,  1. i. 
K o n s t .  W i s z n i e w s k i e g o  w Krakowie, u l  F lo r y a ń s k a ,  1 15. 

V I V I E N ,  R u e  L a fa y e t te ,  126, P a r i s

W i n o  c h i n o w e  z ż e l a z e m .
Przez powagi lekarskie polecane ozdro­
wieńcom i niedokrewnym. Z pow odu  
swego dobrego smaku używane chętnie

w  przez dzieci i kobiety
W ystaw a hig. Wiedeń 1906: N agroda państw , i dypl. hon. do m edalu złotego.

Odznaczone kilkakrotnie. — Przeszło 5000 orzeczeń lekar­
skich. N a żądanie przesyłam y PP . lekarzom literaturę i próbki.

J. S e r r a w a l lo .  Triest-Barcola.

Z E L A Z O !

Środek odżywczy i wzmacniający zawierający żelazo i fosfor (Acidoalbumina).
F O S F O R !  o k o ł o  9 0 ° / 0 s u b s t .  b i a ł k o w y c h  r o z p u s z c z a l n y c h  w  w o d z i e  z w i ę ­

k s z a  z n a c z n i e  i l o ś ć  hemoglobiny i  czerwonych ciałek krwi, 
pobudza ł a k n i e n i e ,  podnosi ciężar ciała i wzmacnia nerwy.

Proszek fersanowy.
R p .

Pulu.  f e r s ani

2 5 ' 0 .

(JoMes).

P A N O M  L E K A R Z O M  p i ś m i e n n i c t w o  i próbki  
bezpłatnie .  — O t r z y m a ć  m o ż n a  w e  w s z y s t k i c h

aptekach. 41

K o ł a o z y k i  c z e k o l a d o w e  j o d o -  
w o  f e r s a n o w e  d l a  d z i e c i  

( w  k a r t o n a c h  o r y g i n a l n y c h  p o  
5 0  s z t u k ) .

D .  S .  2  r a z y  d z i e n n i e  p o  2 — 4  
k o ł a o z y k i .

Kołaczyki fersanowe.
Rp.

P a s t i l l .  f e r s a n i

( a  0 , 5  l u b  a  0 , 2 5  s e a t .  o r i g i n . )
N r  5 0 .

K o ł a c z y k i  j o d o w o - f e r s a n o w e  
d l a  d o r o s ł y c h  

( w  k a r t o n a c h  o r y g i n .  p o  5 0  
i 100 s z t u k ) .

K a i .  j o d .  0 , 0 5 ,  f e r s a n  0 , 2 .

D .  S .  2 r a z y  d z i e ń ,  p o  3 — 6  k o ­
ł a c z .  s t o s o w n i e  d o  w s k a z a n i a

Fersan-WerK, Wien IX.



Nfr 12 PR Z E G L Ą D  LEK A R SK I. m  m arca 1908.

Sm aczny  i ła tw o  zn o szo n y  środek .

P r z e z  s w ą  z a w a r t o ś ć  h e m o g l o b i n y  i l e c y t y n y  
działa pewnie 

przy neurastenii ,  h is teryi  i chorobach n e r ­
wowych, d a l e j  p r z y  podupadłem  odżywieniu 

i krzywicy.
Dawka l dorosłych trzy razy dziennie 1 ły żk a  stołowa,

1 ---- '.i™ dla dzieci trzy razy dziennie 1  łyżeczka kawowa.

J a k o  napó j  ś n ia d a n io w y
dla n e rw o w o  c ie r p ią c y c h

p o l e c a  s i e  270 a

L E C I T O G E N
(K a k a o  le c y ty n o w e ).

1  pudełko oryginalne zaw iera obok czystdg'o k a k ao  3.0 g. lecytyny.

W y r a b i a  w  A u s t r o - W ę g r z e c h :

Mr. Camillo Raupenst rauch ,  emer. a p tek a rz
W ie d e ń  H / l .  C a s t e l l e z g a s s e  25.

W y r ó b  1 g łó w n y  s k ł a d  n K a r o la  J a i i r a ,  apt. w  K r a k ó w .e .  
Zam iast T ran u , Jodu, Żelaza!

Pastilli Jodo-Ferrati comp. „Jahr“
P rze tw ó r leczniczy  sk ła d a ją c y  się ; z K ali jo d  0  05  F e r ra -  

tin  0 1 0  Cale. g lycer. phosph. aa . 0*10 o przy jem nym  sm aku , 
w zm acn ia jący , p o d n iecający  ła k n ie n ie , p rzy czy n ia jący  się do 
pom nożenia c ia łek  k rw i i rozrostu  kości.

Pastilli Jodo-Ferrati comp. „Jahr“ brym  sku tk iem
p rzy  b łędn icy , n iedokrew ności i  je j  n a s te p itw a c h , zołzach, ra- 
ch itis  i  t. p.

D aw k a  d z ien n a : d la  dzieci 2 — 4  sz tu k , d la  do rosłych  6 — 9 sz tuk . 

Tylko w oryginalnych pudełkach zawierających 24 sztuk.

C ena 2  koron 5 0  halerzy. 215 
= - =  Składy we wszystkich aptekach, r-5-7

Nowy koncesyonowany krakowski

Zakład riesinlekcyjny i czyszczenia mieszkań
przy ul. Mikołajskiej L. 11.
p. f. „ s a n h t o r :“

2 2 7

W ykonu je  desinfekeye po chorobach zakaźnych, czyści okna, w ystaw y, 
portale, podłogi, zapuszcza i froteruje posadzki oraz tęp i owady, — po 
cenach niskich. K ilkuletnia praktyka przy prowadzeniu zakładu ^N untia“ . 
Świadectwa i  dowody uznania ze strony panów lekarzy i  osób prywatnych.

,Wekn -winoB osysiN»i,»7M'eifl|
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L A B O R A T O R Y U M  C H E M I C Z N O - F A R M  A C E U T Y C Z N E
E U G E N I U S Z A  M A T U L I  w Radomyślu koło Tarnowa

p o l e c a  w y r o b y  w ł a s n e :  2 0 8

Ferrophosphat (5yr. ferr. mangan, hypophosphor. comp.)
w działalności identycznV z Sprr. Fellowa. Dra Eggera itp.

N ie o cen io n y  ja k o  to n icu m  w  p r z y p a d k a c h  n i e d o k r e w n o ś c i ,  w  c i e r p i e n i a c h  n a r z ą d u  
n e r w o w e g o ,  k r z y w i c y ,  n e u r a s t e n i i  i t p .  Z a w i e r a :  ż e l a z o ,  m a n g a n ,  w a p i e ń ,  p o t a s ,  c h . n i n ę ,  
f o s f o r ,  s t r y c h n i n ę ,  k w a s  i  s o l e  h y p o f o s f o r o w e  r o z p u s z c z o n e  w  e y r u p i e .  S k ł a d  c h e m i ­
c z n y  p o d a n y  n a  k a ż d e j  f l a s z c e .  F e r r o p h o s p h a t  M A T U L I w y d a j e  s i ę  j e d y n i e  w  a p t e ­
k a c h  n a  p r z e p i s  l e k a r s k i .  C e n a  z a  f l a k o n  K o r .  2 .  S p o s ó b  u ż y c i a :  2 — u  r a z y  d z i e n n i e  
ł y ż e c z k ę  o d  k a w y  w  * / ,  s z k l a n k i  w o d y .  —  D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .

Sapomenthol. (Maść Sapomentnolowa).
Z a w i e r a  c i a ł a  l o t n e  j a k :  o l e j k i  e t e r y c z n e ,  k a m f o r ę ,  a m o n i a k ,  a l k o h o l ,  m e n t o l ,  i t p . ,  
k t ó r e  p r z e t r a w i a n e  n a  g o r ą c o  w  m a s z y n a c h  p a r o w y c h  z  m y d ł e m ,  d a j ą  j e d n o l i t ą  m a s ę ,  
ł a t w o  d o k ł a d n i e  w e t r z e ć  s i ę  d a j ą c ą .  W  u ż y c i u  p r z y j e m n y ,  o  m i ł e j  w o n i .  D z ia ła  zn a ­
k o m ic ie  w  bó lach  reu m a ty c zn y c h  ró żn ych  p o s tac i, s p e c y a l n i e  w  r e u m a t y z m i e  m i ę ­
ś n i o w y m ,  l u m b a g o ,  i s c h i a s ,  n e r w o b ó l a c h  i t p .  W  d z i - J a n i u  s z y b k i  i  c z ę s t o  p e w n y  n a ­
w e t  w  w y p a d k a c h ,  g d y  i n n e  l e k i  s k u t k u  n i e  w y w i e r a ł y .  S k u t e c z n o ś ć  S a p o m e n t h o l u  
s t w i e r d z a j ą  l i c z n e  p o ś w i a d c z e n i a  l e k a r s k i e ,  j a k o t e ż  b a d a n i a ,  c z y n i o n e  n a  k l i n i c e  w i e ­
d e ń s k i e j  n a  o d d z i e l e  I I I .  S p o s ó b  u ż y c i a :  O d p o w i e d n i e  c z ę ś c i  c i a ł a  n a c i e r a  s i ę  s i l n i e ,  p o -  
c z e m  o w i j a  t a k o w e  w a t ą  l u b  f l a n e l ą .  —  D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h ,  p o  c e n i e  z a  
m a ł y  s ł o i k  K o r .  1 - 4 0 ,  z a  d u ż y  K o r .  B .  T y l k o  w  o r y g i n a l n y c h  s ł o i k a c h .  D o z w o l o n y  w  c e ­
s a r s t w i e  r o s y j s k i e m  p r z e z  z a t w i e r d z e n i e  R a d y  L e k .  i  M i n .  s p r a w .  w ew n. w  P e t e r s b u r g u .

Stomachin (Cognac chinae).
J e s t  c z y s t y m  w y c i ą g i e m  k o r y  c h i n o w e j  k r ó l e w s k i e j  i  g o r z k i c h  k o r z e ń '  n a  k o n i a k u  
f r a n c u s k i m .  W y b o rn e  ja k o  „ S to m a c h ic u m “ . D z i a ł a  w z m a c n i a j ą c o ,  u ł a t w i a  t r a w i e n i e ,  
p o d n i e c a  i  z w i ę k s z a  a p e t y t ,  w z m a c n i a ,  d z i a ł a j ą c  s z y b k o .  P r z y  „ H y p e r e m e n s i s  g r a v i -  
d a n i m “  w y w i e r a  z b a w i e n n e  s k u t k i ,  w s t r z y m u j ą c  w y m i o t y  i  n u d n o ś c i .  D l a  c i e r p i ą c y c h  
n a  p ł u c a ,  s p e c y a l n y  C u m  a c i d .  c y n a m i l i c o .  a  t o :  0 3 5  w  2 0 0  g r a m a c h .  S p o s ó b  u ż y c i a :
B e z p o ś r e d n i o  p r z e d  j e d z e n i e m  k i e l i s z e k .  C e n a  m a ł e j  f l a s z k i  K o r .  2 ,  w i ę k s z e j  K o r .  4 .

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .
U p rrs z a  s i ę  celem  o trz y m a n ia  w y ro b u  w ła ś c iw e g o , p rze p is u ją c  u żyw a ć  zaw sze  

fo rm u łk i:  o r y g i n a ł  M a t u l a .  N a z w y ,  m a r k a  o c h r o n n a  i  o p a k o w a n i e  p r a w n i e  z a s t r z e ż o n e .  B r o s z o r v  i p r ó b k i  d l a  P a n ó w  L ekarzy  
^ ■ a t i s  i  f r a n c o ,  p r z e s y ł a  L a b o r a t o r y u m  i  F a b r y k a  p r z e t w o r ó w  f a r m a c e u t y c z n y c h  E U G E N I U S Z A  M A T U L I w  R a d o m y ś l u  koło Tarnow a.
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Dr KahWbaum, G ó r l i t z
Zak ł ad  l eczni czy dl a c hor ycn  n e r  k o w y c h  i u m y s ł o w y c h .

O tw a r t y  za k ła d  l e c z n i c z y  d la  c h o r y c h  n e r w o w y c h .

Zakład leczniczo - w y cn o w aw czy
dla m ło d o c ia n y c h  c h o r y c h  n e r w o w y c h  i u m y s ło w y c h .  125

f u n i i iM im n iir n i i i i i i  1 1 1 1 ^  ^ n i i H i i n a i n H M m n &

SYROP HYPOPffOSPRiT J 
com p. Dr. E C M  fi

i   ff+ in  .■■■.■u  m m h

z a w i e r a  w  j e d n e j  ł y ż e c z c e  ż e l a z a  0 0 5 , '  w a p n i a  0 1 0 .  
p o t a s u  0 0 6 ,  s o d u  0  0 6 ,  ^ c h i n i n y  0 0 0 5  i  s t r y c h i n y  
0 - 0 0 0 0 5 ,  s o l e  k w a s u  f o s f o r o w e g o  i  o d p o w i e d n i o  d o  

f a r m a k o p e i  U n i t .  S t .

5. Hypophosphit comp. Dr. Eęger
j e s t  d z i e l n y m  ś r o d k i e m  w  p r z y p a d k a c h  niedokrewno- 
ś c i ,  neurastenii, rozmaitych schorzeniach narządu 
terwcwego, W krzywicy, zołzach j e s t  n i e o a e n i o n e m  to- 
nicum d l a  ozdrowieńców; b y w a  t e ż  p o d a w a n y  w  p i e r ­
w s z o r z ę d n y c h  k l i n i k a c h ,  j a k  w  k l i n i c e  R a d c y  d w o r u  
p r o f  K r a f f t - E b i n g a ,  p r o f .  F e l s e r r e i c h a .  p r o f .  F i n g e r a .  

i p r o f  M r a ć e k a ,  p r o f  J e n d r a s i k a ,  p r o f .  R o s t h o r n a  i  t .  d .

P P T U P  z a  j e ^ n ^  5 0 0 - g r a m o w ą  f l a s z k ę  4  k o r o n  8 0  h a l .  
L C I l l l .  z a  j e d n ą  2 5 0 - g r a m o w ą  f l a s z k ę  2  k o r o n y  4 0  h a j .

d l a  G a l i c y i  w s c h o d n i e j  
w  a p t e c e  P i o t r a  M i k o -  

l a s c h a  w e  L w o w i e  —  d l a  G a l i c y ’  z a c h o d n i e j  w  a p t e c e - ,  
K o n s t a n t e g o  W i s z n i e w s k i e g o  w  K r a k o w i e .

Główny skład:
22U G ł ó w n y  s k ł a a  i w y r ó b

A p t e k a  „ R e i c h s p a l a t i n "
B udapesz t ,  VI, W e i tz n e r  BoIevard  17.

PREMIOWANA FABRYKA 22s
S I A T E K ,  M E B L I ,  K O N S T R U K C Y I  Ż E L A Z N Y C H  

I W Y R O B Ó W  O R N A M E N T A L N Y C H  K U T Y C H  

W KRAKOWIE, UL. ŚW  W AWRZYŃCA L. 26 .
P oleca ale do w yko n an ia  po najtańszych  cenach : W szelkich s ia tek  m aszynow ych i r ę ­
cznych. służących do ogrodzeń, ochron  raf, betonów , m n teryałó*  sprężynow ych i  t, p . __
Mebli żelaznych i m osiężnych tan ieli i w ykw in tnych  do u rz ą d z e ń  le k a rs k ic h , s z p ita li ,  
k lin ik , in te rn a tó w  i og ro d ó w . — K onstrnltoyi nachów, schodów żclazuycli w  różnych 
system ach, paw ilonów , w erand , m ark iz, okien , bram  i p o rta li. — W yrobów  artystycznych  
» żelaza, u red z i i hronzu ku tych , j a k  w szelkich k ra t, b a lu strad , balkonów , ogrodzeń, 
krzyży, w ieńców  i kw iatów , św ieczników , lat- rń  i k aude lab rów  i t. p  — D ru t ko lcza­

sty i w zdętochrony do ra to w an ia  bydła.
M a g a zy n  w ła sn y  w e  f a b r y c e  p r zy  u l icy  św .  W a w r z y ń c a  N r  26. 

A d res  lis tó w  i te le g ra m ó w  w y ra ź n ie ;

JOZEF GÓRECKI KRAKÓW. T e l e f o n  « N .r .  2 7 7 .

SŁOWNIK LEKARSKI POLSKi
C w #  w  A u s t r y i  20 k o r o n ,  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  21 k o r o n .  W  N i e m ­
c z e c h  2 0 r H a r i * k .  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  - 3 1  M u r e k .  W  W a f s z a w i e  

K f t s .  8 ' 5 0  z  p r z g g y ł t ą  p o c z t o w ą  R b s .  9 .  1 8 4
D o  n a b y c i a  w  A d m i n i s t r a c y i  . . P r z e g l ą d u  L e k a r s k i e g o ? !  K r a k ó w ,  
w  T o w .  l e k .  w  Kr a k o w i e  i L w o w i e ,  i W e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

„ H Y G E A *  CHEM.-FARM. LABORATORYUM M. Z A H R A D N I K ,  APTEKARZ, Z Ł  O C Z Ó W .

K apsu łk i  leczn icze  „ H Y G E A “
■manę przez Tow. lekarskie krakowskie za najlepsze i naj tańsze
w  p u d e ł k a c h  o r y g i n a l n y c h  p o  5 0  i  1 0 0  s z t . ,  o z n a c z o n y c h  
s t a l e m i  c e n a m i ,  n a p e ł n i a n e :  b a l s .  k o p a i w o w y m ,  k r e o s o t a -  
l e m  ( „ H e y d e n  “ ) ,  d u o t a l e m  ( „ H e y d e n “ ) ,  k r e o s o t e m ,  g o n o -  
r o l e m ,  g w a j a k o l e m ,  b r o m k i e m  k a m f o r y ,  i c h t y o l e m ,  l i b a -  
n o l e m ,  m e n t o l e m ,  m o r r h u o l e m ,  o l e j e m  r y c y n o w y m ,  o l e j ­
k i e m  s a n t a l o w y m ,  t e r p e n t y n o w y m ,  t e r p i n o m m ,  t r a n e m ,  w y ­
c i ą g i e m  p a p r o c i ,  g r a n a t u  i  s z a r n c h ą  i  w. i n n y m i  l e k a m i .

U W A G A : Aby an ik n ąó  droższych, o w ątp liw ej jak o śc i i dawce 
w yrobów , upraszam  dodaw ać n a  re c e p ta c h : „ f a b r .  Z A H R A D N I K  in  
s e a t .  o r i g “ .

Markowane pastylki subliraatowe „ZAHRaON1K“.
Z a l e t ą  d z i u r k o w a n y c h  p a s t y l e k  j e s t . bardzo łatwa 

rozpuszczalność, dokładność dawek i taniość.
P o w t ó r n e  o r z e c z e n i e  k o m i s y i  p r z e m y s ł o w o - l e k a . r s k i e j .  

„ S t w i e r d z o n o ,  ż e  p a s t y l k i  d z i u r k o w a n e  z e  s u b l i m a t e m  
M .  Z A H R A D N I K A ,  w y r ó b  p o d  k a ż d y m  w z g l ę d e m  z n a k o ­
m i t y ,  z n a l e ź ć  p o w i n n y  p o w s z e c h n e  z a s t o s o w a n i e  w  p r a k t y c e  
c h i r u r g i c z n e j  i  p o ł o ż n i c z e j

202
P r o s z ę  p r z e p i s y w a ć  i  ż ą d a ć  t y l k o :

P a s t i l l i  S u b l i m a t i  p e r f o r a t i  „ Z A H R A D N I K 11,

P i ś m i e n n i c t w o  i p r ó b k i  n a  ź ą a a n i e .

'-.KARSKI. Nr 12

JÓZEF GÓRECKI



N r 12 PR Z E G L Ą D  LEK A R SK I. 21 m arca 1908.

/ R o;Rossel, Schw arz  & Co. W iesbaden  25.
F ab ry n a  leczn iczo -g im n as ty c zn y ch  i o rto p ed y czn y ch  p rzyrządów .

MM' V7\płc}czn\? wyrób przyrzą­
dów systemu Dra Herza, 

Wiedeń. 136

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów, systemu Dra 6. Zan- 

dcra, Stockholm.

Przyrządy p e n d u h w e  Ś " V .4" nP0.
W yłączny w yrób  e lek try czn y ch  p rzy rz ąd ó w  do g rz a n ia  g o ­
rącem  p ow ietrzem , sy s te m u  D ra T y rn a u e ra  w  K arlsbadzie .

P ie rw szo rzęd ny  w yrób II P iśm ienn ictw o  i o ferty  
z ualeko idącą gw arancyą. || bezp łatn ie  i op łatn ie .
N ajlepsze k ra j. i obco k ra j. polecenia . P a te n ty  w e w szystk ich  p aństw , k u ltu r.;u ltur. ■

Kąpiele z kwasem węglowym  
Kąpiele ze solami naturalnemi 
Kąpiele ze solami kw. węglowego 
Kąpiele z kwasem węglowym i jodłą,

stalą, starką, ziołami aromat.

Kąpiele tlenov^e (czyste)
Kąpiele nasiadowe z kw. węglow. 
Kąpiele jodłowe, siarczane m  
Kąpiele z żelazem, z ziołami arom.
i t. d. sporządza się najlepiej, najwygodniej 

i  nsjtamer za pomocą

o p a t e n t .  k o ł a c z y k ó w  k ą p i e l o w y c h

Dra SEDLITZKYEGO w HALLEIN
Halleinowska sói ługu macierzystego. 

Pastylki słone do wdechiwań.
= Lecznicom jak najniższe ceny .-------

i
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TRffll JODOWI) 2ELIZISTY
z a w i e r a  r ó w n i e  j a k  T r a n  L a h u s s e n a  w  1 0 0  g r .  t r a n u  0 ’ 2 0  j o d k u  że­
l a z a .  P rz e tw ó r  ten  leczn iczy  je s t  s p o rzą a zo n y  n a  n a jle p s z y m  

t ra n ie  M e y e ra , p rze to  je s t  sm aczn y  i n ie  p su je  żo łą d k a
T r a n  j o d o w o - ż e l a z i s t y  W i s z n i e w s k i e g o  m o ż e  b y ć  z  d o b r y m  s k u ­
t k i e m  z a l e c a n y m  w  c h o r o b a c h  p ł u c ,  z o ł z a c h ,  n i e d o k r e w n o ś c i  i t. p. 
S p o s ó b  u ż y c ia :  D z i e c i o m  d a j e  s i ę  1 — 2— 3 r a z y  d z i e n n i e  po ły ­

ż e c z c e  p o  j e d z e n i u .  —  D o r o s ł y m  1 — 3  ł y ż e k  d z i e n n i e .  2 2 1

Cena flaszki 1 K. 20. hal. — Wyrób własny I skład główny w aptece 
K. W I S Z N I E W S K I E G O  w  Krakowie.
W e L w o w ie  n a  s k ła d z ie  w  aptece P I O T R A  M IK O L A S C H A .

POD ZŁOTA GWIAZDA \  ^  / T o P  ZŁOTĄ GWIAZDĄ

,

APTEKA P ili  „ZŁOTfl GWIAZDA*

FIOTk H MIKOLHSCHH
wyrabia: WE LWOWIE wyrabia:
Syrup Sulfoguajakolowy i Syrup 

Sulfoguajakolowy z Kolą.
W  dzia ła ln o śc i z u p e łn ie  id e n ty c z n y  z  S ir o l in ą  firmy H offm ann L a  
E oche w e d ł u g  orzeczen ia  K om isyi P rzem ysłow o-lekarsk ie j To­
w arzy stw a  L ek a rsk ieg o  w e Lw ow ie. O 5 0 %  t a ń s z y  o d  S iro l in y .

Syrup Sulfoguajakolowy kosztuje 2 K. 
Syrup Sulfoguajakolowy z kolą kosztuje 2 '50  K.

W y d a j e  s i ę  t y l k o  n a  p r z e p i s  l e k a - s k i .

Poleca ustalonej sławy WINA LECZNICZE
przez Dra K arola M ikolascha pierw sza w A ustryi w r  i870 wprowadzone. 
W ino C hinow e, Chinowo - * e la z is te , K a sk a ro w e , C ondurango, 
B orów kow e, K u m b arh aro w e, P ep sy n o w e, C o la , Peptonow e, 

M a la g a , T okaj s ta ry , C ognac najlep szy . 210
Zaopatr-one~atestami pierwszorzędnych pow ag lekarskich i naukowych. 

•  *
Główny skład w szystkich specyfików kraiow. i zagranicznych

Polecone przez Świetne Tow. lekarskie krakowskie.
Z  p o m i ę d z y  d z i ś  z n a n y c h  p r z e t w o r ó w  ż e l a z i s t y c h  

^  j e s t  n a j ł a t w i e j  s t r a w n y m  i  n i e  p s u j ą c y m  z ę b y  ś r o d k i e m

LIQU0R MANGAN!) FERRI PGPTONATI
s k ł a d u  0 ' 6 0 %  F e  i 0 - 1 0 %  A l n  wyrobu

A p te k a r z a  D. M A T U L I  w P o d g ó rz u .
P o l e c a n y  j a k o  ś r o d e k  l e k k o  s t r a w n y ,  p o p u d z a j ą c y  a p e t y t ,  
w  b ł ę d n i c y ,  b r a k u  k r w i ,  m a l a r y i ,  z o ł z a c h ,  w  k o b i e c y c h  i  n e r ­

w o w y c h  s ł a b o ś c i a c h .
S p o s ó b  u ż y c i a :  D z i e c i o m  d o  l a t  1 2  d a j e  s i e  2  r a z y  d n i a  p o  
ł y ż c e  o d  k a w y  z  m l e k i e m ;  o s o b y  d o r o s ł e  u ż y w a j ą  2— 3  r a z y  

d n i a  p o  ł y ż c e  s t o ł o w e j .  t Z ?
N a  s k ł a d z i e  w  k a ż d e j  w i ę k s z e j  a p t e c e .  C e n a  2  k o r o n y .  
W y r ó b  k r a j o w y  t a ń s z y  o  2 5 %  od .  t a k i e g o ż  n i e m i e c k i e g o  

D r  d u d  e g o  w  L i p s k u .
D w i e  f l a s z k i  w y s y ł a m  f r a n c o .  D w i e  f l a s z k i  w y s y ł a m  f r a n c o .
(P re p a ra t  ten  w y d a je  s ię  je d y n ie  na przepis lekarza).

— PrZBSZłO— zakładów leczniczych, sanatoryćw, lek. pryw. i chorych pry.-,, po isdt

Hilzingera aparaty z gorącem powietrzem
D a lek o  Idąca  g w a ra n e y a ,  na ż y c z e n i e  d o s ta r c z a  się 
w r a z  z c łe m  I p o r t e m .  P r o s p e k t  i p i ś m ie n n ic tw o  p r z e z

W. H i l z i n g e r - R e i n e r  S t u t t g a r t  II handł 1
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Bauer Chemische fabrlk, Basel (Schweiz).
A d r e s  d la  N ie m ie c  I A u s t r o - W ę g i e r :

L E O P O L D S H Ó H E  (Baden).

p o s t a c i a c h  b ó l u  g ł o w y .
ystkich

V i o f O r i T l  z a s t ę p u j e  n a j l e p i e j  j o d o f o r m ,  b e z  z a ­
p a c h u  i  d a j e  s i ę  w y j a ł a w i a ć .

p  i  ( n u K l e i n  ż e l a z a ) ,  n i e  u l e g a  d z i a ł a -H erratoeen n ' u  s ° k u  ż o ł ą d k o w e g o ,  n i e  s p r a -  

Sulfurol z a s t ę p u j e  z u p e ł n i e  a m m o n i u m  s u l f o -

w i a  d o l e g l i w o ś c i  ż o ł ą d k o w y c h .

u j e  z u  
i c h t y o l i c u m .

86
Piśmiennictwo i próbki, 

jakoteż wszelkie wyjaśnienia do rozporządzenia.

KRAKÓW, UL. ZyBLIKIEWICZA 9 — TEL. 796.

Z A K Ł A D  Z A N D E ftA
dla le c z e n ia  m e c h a n ic z n e g o .
LECZNICA CHIRURGICZNO-ORTOPEDYCZNA.
O ryginalne ap a ra ty  Z andera. — G im nastyka lecznicza, — W yrób  gorsetów , 
pasów  brzusznych , sztucznych kończyn i t . d. -  L eczenie gorącem pow ie­

trzem , — M ięsienie. —  E lek tryzow anie.

A P A R A T  R O E N T G E N A .  -  S A L A  O P E R A C Y J N A .

P O K O JE  D LA  C H O R Y C H . 1 2 3

Z A K Ł A D  O T W A R T Y  o d  9 - 1 - e j  i  o d  4 - 6 - e j  

MERZ. Dr STASZEW SKI. Dr W flCHTEL

9

f O S F A T y N f t  F A L I E R f t
(P r.O SP H aT IN E  FfliLIERES) 10i

p r z y j e m n y  p o k a r m  n a j o d p o w i e d n i e j s z y  d l a  d z i e c i  o d  6 m i e ­
s i ę c y  d o  10  l a t ,  z w ł a s z c z a  w  c z a s i e  o d ł ą c z a n i a  o d  p i e r s i  

i  w  o k r e s i e  r e z w i j a n i a  s i ę .

U ła tw ia  z ą b k o w a n ie  i ,  z a p e w n ia  p r a w id ło w y  ro z w ó j kośc i. 
S p r z e d a ż  w składach aptecznych  i aptekach.

Z A K Ł A D  R O E N T G E N A
WVŁ/JCZNIE DLA CELÓW  LE C ZN IC ZYC H

Dra Zygmunta STEUERMARKA
KRAKÓW, UL. STAROWIŚLNA 1. 220

W s k a z a n ia  do leczen ia  p ro m ie n ia m i R o en tg e n a  s ta n o w ią :

1) Choroby skórne: eczema, psoriasis, acne, favus, tricho- 
phytiasis, sycosis, lupus vulgaris i t. d. 

2) Nowotwory: epitheliomata, carcinomata, sarcomata, fi- 
bromyomata uteri. 

3) Gruźlica kości i gruczołów.
4) Choroby krwi i tkanek limfatycznych: leucaemia, pseu- 

doieukaemia i t. d. 
5) Choroba Basedowa, struma, hypertrophia prostatae

P R A W D Z IW A  W ODA M IN E R A LN A  N A TU R A L N A

VICHY
W ł a s n o ś ć  r z ą d o w ą  f r * n n c u s I ł a

Należy 'obrze oznaczyć nazwisko przepisując użycie Wód

tfiCHY CELESTINS 
YiOHY GriA,vDE-GRILLE 
VICKY~ HOPIT AL

Słabości żołądka, pecherza, dolegliwości wkrzyźach, 
podagra, cukrzyca.

Słabości wątroby i orgauow zótć 
wydzielających.

Słabości źoiadka i kiszek.

i * cy 1 ŁJ 6 % 11 A  Mozolne trawienie, kwasy, dwa albor A u  I ILLtO  wlUM Y Ł I A I trzy po jedzeniu.

COMPFUMES yiCHY-ETAT W ydające w jednej.chwili wodę 
alkaliczną, g azo w ą  do łatw iejszego  

traw ienia.
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Inżynier LEONARD NITSCH i SPÓŁKA, Kraków, u!. Kolejowa 18
p r o je k tu j ą  i w y k o n u ją :  121

u  \ \ f  s  * «| j O  r r i  m ' a s ti g m i n ,  f o l w a r k ó w ,  f a b r y k ,  o g r o d ó w ,  g m a c h ó w  p u b l i -
■ W  U  L I  U  1 C l ^  1 c z n y c h ,  d o m ó w  p r y w a t n y c h  i t. d.     ■

Poszukiwanie i udiwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. Instalacye domowe z klozetami, łazienkami itd.
^  4 - 1 1 ^\ r y  y* q  W  J Cl i^\ i /~\ w s z o l k i c h  s y s t e m o  w  i w  o n t y  I a c y  6. Ł a ź  n i 6.
fc? I 1 L I  d l i  1 fc? U g l  Z - C  W  d l  l i t ?  M e c h a n i c z n e  p r a l n i e .  S u s z a r n i e  i t. d.

N ajlepsze  referencye z dotychczas wykonanych ro b ó t .—  Kosztorysy bezpła tn ie .
.............  ........  .... ■ ■  ■  i -*t — ......... = — --------------------   , . g

ZAKŁAD WODOLECZNICZy i SANATORyUM

D ra  B, K U P C Z Y K A
SPECyńLISTy CHORÓB NERWOWyCH 

KRAKÓW, UL. SZUJSKIEGO L. 11 (Róg ul. Rajskiej).
TELEFON Nr 695 .

Wodolecznictwo, parnia, gorące kąpiele powietrzne ogólne i częściowe, 
Kąpiele gazowe z kwasem węglowyr.., świetino-elektryczne, wodnp-elektrv- 
czne ogólne i częściowe, natryski elektryczne, elektryzowanie, masaż 
ręczny, wibracyjny elektryczny, ciepłe wanny, kąpieie mineralne, lecze­

nie dyetyczne i tuczne, okłady mułowe FANGO. 
W s k a z a n i a :  Choroby nerwowe, reumatyzm, choroby żołądka i jelit, 
niedokrewność, skaza moczarowa, cukrzyca, otyłość, ogćlh3 osłabienir 
choroby serca i naczyń krwionośnych. — POKOJE DLA CHORYCH. 1 3 4

O d p i s  L .  8 3 2 / 0 8 .

O bwieszczen ie .

N a  p o d s t a w i ć  r e s k r y p t u  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  z  2 / 1 0  

T 9 0 7  L .  9 9 . 7 0 4  W y d z i a ł  p o w i a t o w y  w  D o b r o m i l u  r o z p i s u j e  

n i u i e j s z e m  k o n k u r s  n a  p o s a d ę  lekarza okręgowego w t ® -  

w e m  m i e ś c i e :  ,

O k r ę g  U n i t a r n y  n o w o m i e j s k : o b e j m u j e  n a s t ę p u j ą c e 1
m i e j s c o w o ś c i  w  p o w i e c e  d o b r o m i l s k i m :  N o ^ e n i i a s t o ,  P o s a d ę  

n o w o m i e j s k ą ,  K o m a r o w i c e ,  G r o d z i s k o ,  G r a b o w n i c ę  i  P r z e -  

d z i e l n i c ę ,  z a ś  w  p o w i e c i e  s t a r o s a m b o r s k ł m  B ł o z e w  g ó r n ą ,  

W o ł c z ę  d o l n ą ,  K o n i ó w  i  T o w a r n i k .

' " ' L e k a r z  o k r ę g o w y  o b o w i ą z a n y  u t r z y m y w a ć  a p t e k ę  d o ­

m o w ą .  D o  p o s a d y  t e j  p r z y w i ą z a n a  r o c z n a  p ł a c a  1 . 0 0 0  K o r .  

t u d z i e ż  r y c z a ł t  n a  o b j a z d y  4 5 0  K o r . ,  o d  g m i n y  N o w e g o -  

m i a s t a  d o d a t e k  n a  m i e s z k a n i e  3 0 0  K o r . ,  a  n a d t o  p r a w o  d o  

e m e r y t u r y  w z g l ę d n i e  p e n s y a  w d o w i a  i  Z a o p a t r z e n i e  o s i ę r o -  

e i a l y c h  d z i e c i  z  f u n d u s z u  p o w i a t o w o g ^  w  m y ś l  e t a t u  u r z ę ­

d n i c z e g o '  r e s p .  s t a t u t u  e m e r y t a l n e g o .

U b i e g a j ą c y  s i ę  w i n n i  w n i e ś ć  p o d a n i a  d o  t u t .  W y d z i a ł u  

p o w i a t o w e g o  n a j d a l e j  d o  d n i a  1 5  k w i e t n i a  b .  r .  i  o p r ó c z  z d a -  

t n n s c i  f i z y c z n e j  i  n i e p r z e k r ś c z p n e g o  w i e k u  l a t  4 0  w y k a z a ć  s i ę  

p r a w e m  o b y w a t e l s t w a  a u s t r y a c k i e g f r , .  ' d y p l o m e m  d o k t o r a  m e ­

d y c y n y  u p r a w n i a j ą c y m  d o  w y k o n y w a n i a  p r a k t y k i  l e k a r s k i e j *  

n i e s k a z i t e l n o ś c i ą  c h a r a k t e r u ,  z n a j o m o ś c i ą  j ę z y k ó w  k r a j o w y c h  

i  n a j m n i f i j  d w u l e t n i ą  p r a k t y k ą  w  z a w o d z i e  l e k a r s k i m .  P i e r -  

w s z e n s t w o  z a s t r z e ż o n e  p o s i a d a j ą c y m  d w u l e t n i ą  p r a k t y k ę  r « s p .  

s ł u ż b ę  w  s z p i t a l u  p o w s z e c h n y m  l u b  e g z a m i n  f i z y k a c k i .

D o b r o m i 1 ,  d n i a  2 5  l u t e g o  1 9 0 8 .  3 7 5

Z  W y d z i a ł u  R a d y  p o w i a t o w e j .

V  P r e z e s : 

Tyszkowsld.

C .  k .  D y ł e k c y a  k i ł e i  p a ń s t w o w y c h  

w  K r a k o w i e *

L .  1 7 . 6 6 0 / 1 .

Ogłoszen ie  k o n k u r su .

J ' N a  p o s a d ę  lekarza c .  k .  k o l e i  p a ń s t w o w y c h  z . . s i e d z i b ą  

w  S - u e h e j  o g ł a s z a  s i ę  n i n i e j s z e m  k o n k u r s .

D o  o k r ę g u  l e k a r s k i e g o  w  S u c h e j  p r z e d z i e l o n ą  p r z e ­

s t r z e ń  o d  k m .  6 5 . 9 2 7  d o  k m .  , 7 0 . 0  l m i i  Z w a r d o ń — Z a g ó r zo
z  b u d k a m : ’ s t r a ż n i c z e m i  N r  4 6  d o  ft2  i ^ p r z ę s t r & e r i  o d  k m .

0 . 0  d o  k m .  1 8 . 0  l i n i i  S u c h a — S k a w i n a  z  b u d k a m i  y ń r a ż n i -  

c z e m i  N r  1  d o  8, d a l e j  p e r s o n a l  k o l e j o w y  S e k c y i  k o n s B r -  

w a c y i  k o l ń i  w . S - t i c h e j  i  c .  k .  Z a r z ą d u  . o g r z e w a l n i  m a s z y n  

w  Ż y w c u  z a m i e s z k a ł y  w  S u c h e j ,  w  k ą ń c u  p e r s o n a l  k o l e ś  

j o w y  c .  k .  U r z ę d ó w  s t a c y j m y ć h  w ™ u c h e j ,  S k a w c a ć h .  S t r y ­

s z o w i e ,  S t r o n i a c h  i  L a c h o w i c a c h .

Z  p o s a d ą  t ą  p o ł ą c z o n e  j e s t  h o ( j o r a r y n m  w  k w o c i e

1 . 8 0 0  K o r .  i  r y c z a ł t  n a  o b j a z d y  w  k w ó c i ć ' 3 0 0  K o r .  r o c z n i e .

O  p o s a d ę  p A w y ż s z ą .  u b i e g a ć  s i ę i n p g ą ,  d o k t o r o w i e  w s z e c h  

n a u k  l e k a r s k i c h ,  k t ó r z y  s i ę  w y k a ż ą  d ł u ż s ż ą  p r a k t y k ą  s ż p i ć  

t a l u ą ,  o s o b l i w i e  n a  o d d z i a t e p ^ p o l o ż n i c z y m  i  c h i r u r g i c z n y m .

P o d a n i a  n a l e ż y c i e  u d o k u m e n t o w a n e ,  i  z n a c z k i e i r t - s t e m -  

p l o w y m  n a  1  K o r .  z a o p a t r z o m e ,  w n i e ś ć  n a l e ż y  n a j p ó ź n i e j  

d o  1  k w i e t n i a  1 9 0 8  r .  d o  c .  k .  D y r e k c y i  k o l e i  p a ń s t w o ­

w y c h  w  K r a k o w i e .

K r a k ó w ,  d n i a  2 8  l u t e g o  1 9 0 8  376

C .  k .  D y r e k c y a  k o l e i  p a ń s t w o w y c h .

L .  1 3 8 .  KONKURS
n a  p o s a d ę  lekarza kręgowego z  s i e d z i b ą  w  f a z a c h  p o d  

R a d y m n e m  w  p o w i e c i e  j a r o s ł a w s k i m ,  r o z p i s u j e  J a r o s ł a w ­

s k i  W y d z i a ł  p o w i a t o w y ,  n a z n a c z a j ą c  t e r m i n  d o  w r f o s z e n i a  

p o d a ń  o  t ę  p o s a d ę  n a  d z i e ń ,  2 0  k w i e t n i a  1 9 0 8 .

P e t e n c i  o  t ę  p o s ą d ę  w i n n i  s i ę  w y k a z a ć  k w a l i f i k a c j a m i  

t a k i o m i ,  j a k i e  w y l i c z a  §  7  u s t a w y  z  5 / 1 0  1 9 0 6  D z .  u s t .  k r a j .  

N r  1 4 8 ,  a  z w ł a s z c z a  t e m ,  ż e  i r e  p r z e k r o c z y l i  4 0  r .  ż y c i a .

P ł a c a /  z a  C z y n n o ś c i  ł a s k i e g o  l e k a r z a  o k r ę g o - w e g o ,  w y ­

n o s i  1 . 0 0 0  K o r .  r o c z n i e ,  a  r y c z a ł t  n a  o b j a z d y ,  w y z n a c z o n y  

p r z e z  W y d z i a ł  k r a j o w y  6 0 0  K o r .  r o c z n i e .  3 8 1

Z  W y d z i a ł u  R a d y  p o w i a t o w e j .

Z a  P r e z e s a :

Ig. Rychlik  w  r .



PRZEGLĄD LEKARSKI
L
O rgan urzędow y

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników  w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich

polskich w Kijowie i Chicago

Kok XLVII. Kraków, dnia 28. marca 1908. Nr 13.

R e d a k t o r  g ł ó w n y : P rof .  Dr S ta n i s ł a w  C iech a n o w sk i .

Ze s z p ita la  A n n y -M a ry i d la  d ziec i w  L o d z i.
Z o d d z ia łu  D ra  J . B ru d z iń s k ie g o , le k a rz a  n acze in eg o  S z p ita la .

P rzy czy n ek  do oceny w a r to śc i  klinicznej szcze­
pień n a sk ó rn y c h  tuberku łiny  u dzieci m e to d ą  

P irąue ta .
Podał

W acław Jasiński
lekarz-intern szpitala.

O g ł o s z o n a  w  m a j u  r .  z .  p r z e z  P i r ą u e t a  m e t o d a  r o z ­

p o z n a w c z e g o  s t o s o w a n i a  t u b e r k u ł i n y  w  p o s t a c i  s z c z e p i e ń  

n a s k ó r n y c h  s t o i  w  z w i ą z k u  g e n e t y c z n y m  z  i n n e m i  p r a c a m i  

t e g o ż  a u t o r a '  j e s t  o n a  z u ż y t k o w a n i e m  r ć r a p o z n a w c z e m  t a k  

z w a n e j  p r z e z  n i e g o  a l l e r g i i .  M i a n e m  a l l e r g i i  o z n a c z a  

P i r ą u e t  o d m i e n n y  s p o s ó b  o d d z i a ł y w a n i a  n a  j a d  l u b  z a ­

k a ż e n i e  t y c h  u s t r o j ó w ,  k t ó r e  m i a ł y  j u ż  p o p r z e d n i o  s p o s o b ­

n o ś ć  z e t k n ą ć  s i ę  z  d a n y m  j a d e m  l u b  z a r a z k i e m : J J S  w i ę c :  

b a d a j ą c  w r a z  z  S  c  h  i c  k  i e  m  o b j a w y  t .  • z i ł .1 c h o r o b y  s u r o ­

w i c z e j  ( S ć r u m k r a ń k i l f e i t )  z a u w a ż y ł  P i r ą u e t ,  ż P u  o s o b n i  

k ó w ,  k r o r y m  w s t r z y k n i ę t o  s u r o w i c ę  p o  r a z  d r u g i ,  o b j a w y  

t e j  c h o r o b y -  w y s t ę p u j ą  w c z e ś n i e j ;  p ó d o b n i e ż  p r z y  p o w t ó r -  

n e m  s z c z e p i e n i u  o s p y  o d c z y n  w y s t ę p u j e  z ń a c z n f a  w c z e ś n i e j  

i w  i n n e j  p o s t a c i ,  n i ż  t o  - d z i e j e ,  s i ę  u  s k c z e j i i o n y c h  p o  r a z  

p i e r w s z y .  " F e n  » w c z e l n y  o :d c z y n «  p o  s z c z e p i e n i u  o p r a c o w a ł  

P i r ą u e t  w y c z e r p u j ą c o  w  s t o s u n k u  d o  k r o w i a n k i  ( 5)  i  o p a r ł  

n a  t e m  s z e r e g  o g ó l n y c h  w n i o s k ó w  c o  d o  z n a c z e n i a ł a l l e r g i i .

B a d a n i a  s w e  r o z s z e r z y ł  P i r ą u e t  w k r ó t c e  n a  c a ł y  

s z e r e g  c h o r ó b  z a k a ź n y c h  ( b ł o n i c a , . d u r ,  p ł o n i c a ) ,  p r a g n ą c  

s t w o r z j / j p  n o w ą  m e t o ł l ę  r o z p o z n a w a n i a .  » A l l e r g i e d i a g n o s t i k * .  

W y n i k i  p o m y ś l n e  o t r z y m a ł  P i r ą u e t  n a  r a z i e  w  g r u ź l i c y .  

Z l i c z a j ą c  d o  o b j a w j p w  a l l e r g i i  o d c z y n  g o r ą c z k o w y ,  w y s t ę ­

p u j ą c y  u  o s o b n i k ó w  g r u ź l i c z y c h  p o  w s t r z y k n i ę c i u  t u b e r k u ­

ł i n y ,  P i r ą u e t  w p a d ł  n a  m y ś l  w y p r ó b o w a n i a  » w c z K n e g o  

o d c z y n u *  p o  z a s t o s o w a n i u  t u b e r k u l i p y ,  w  p o s t a c i  s z c z e p i e ń  

n a s k ó r n y c h .

O d  m a r c a  d o  m a j a  r .  z .  w y k o n a ł  P i r ą u e t  p r z e s z ł o  700 
s z c z e p i e ń ;  z  w y n i k ó w  i c h  w n i ó s ł  o n ,  ż e  s p o s ó b  j e g o  n i e  

u s t ę p u j e  w  n i c z e m  s t o s o w a n y m  d o t y c h c z a s  w s t r z y k i w a n i o m .  

W  z a s t o s o w a n i u  p r a k t y c z n e m  i p i e t o d a  P i r ą u e t a  m i a ł a b y  

z a ś  o g r o m n ą  n a d  w s t r z y k i w a n i a m i  p r z e w a g ę :  - * j e s t  o n a  b a r ­

d z o  ł a t w a  z a r ó w n o  p o d  w z g l ę d e m  w y k o n a n i a ;  j a k  i  s p o ­

s t r z e g a n i a ,  d a j e  ś i ę  s t o s o w a ć  u  o s o b n i k ó w  g o r ą c z k u j ą c y c h ,  

p o n i e w a ż  z a ś  o d c z y n  p o  s z c z e p i e n i u  j e s t  t y l k o  m i e j s c o w y m ,  

u p a d a  p o w a ż n y  z a r z u t  s z k o d l i w o ś c i ,  j a k ą  p r z y p i s y w a n o  

w s t r z y k i w a n i o m .

O m ó w i o n e  z a l e t y  u s p r a w i e d l i w i a j ą  w  z u p e ł n o ś c i  o ż y ­

w i o n ą  d y s k u s y ę ,  j a k ą  m e t o d a  j P i r ą u e t a  w y w o ł a ł a  w  , - p i -  

a n i e n n i c t w i Ł  w  c i ą g u  k i l k u  z a l e d w o  m i e s i ę c y  s t a j e  . s i ę  o n a  

ź r ó d ł e m  b a d a ń  d o ś w i a d c z a l n y c h  ( V a l l e e  A r l o i n g )  ( 7 ) ,  

i  p o s z u k i w a ń  h i s t o l o g i c z n y c h  , ( B  a  n  c l  1 e  r  i  K  r  e  i  b  i c  h )  ( 15 )  

o r a z  n a d e r  l i c z n y c h  b a d a ń  w  k l i n i k a c h  i  s z p i t a l a c h ;  t e o r e ­

t y c z n e  j e j  w y j a ś n i e n i e  Ł a j m u j p  r ó w n i e ż  b a d a c z y , - ( C i t r o  n  

( 137 I  W  o  1 f - E i  s  n  e  r  ( 24 ) ] ,  k t ó r z y ,  p o d o b n i e  j a k  P i r ą u e t ,  

s t a w i a j ą  o d ó z y n  w  z w i ą z k u  z  w y t w o r z o n y m i  w  u s t r o j u  n i -  

w e c z n i k a m i '  * £ »  A  n t i k o r p - o r r e a k t i o n « ) .

O g ł o s z o n a  n i e c o  p ó ź n i e j  p r z e z  C a l i i r e t t e a  m e t o d a  

w k r ą p l a n i a  t u b e r k u ł i n y  d o  w o r k a  s p o j ó w k o w e g o  d a j e  p o l e  

d o  b a d a ń  p o r ó w n a w c z y c h  n a d  w a r t o ś c i ą  o b y d w u  o d c z y n ó w .

N i e  z e s t a w i a j ą c  s z c z e g ó ł o w o )  o g ł p s , z o , n y c h  d o t y c h c z a s  

w y n i k ó w  b a d a ń  k l i n i c z n y c h ,  c o  w  p . i ś m i e n n i c t w i ą  n a s z e m  

p o  c z ę ś c i  j u ż  n a s t ą p i ł o  [ K o r c z y ń s k i  f c . 9) ,  S k  ó r -  

c z e w s k i  8) J . Z a t r z y m a m y  s i ę  t y l k o  n i e c o  n a  r o z p a t r z e ­

n i u  c i e k a w e g o  m a t f c r y a ł i p ś ^ . k c y j n e g o ,  j a k i m  m ó g ł  p o p r z o ć  

s w ą  m e t o d y  P i r ą u e t  ( 9) .  W i ę  w r z e ś n i u  r .  '% o g ł o ą i ł  o n  

m i a n o w i c i e  w y n i k i  100  b a d a ń  p o ś m i e r t n y c h ,  d o k o n a n y c h  

w  k l i n i c e  J E  s  c  h  e  r  i c  h  a  i  n a  o d d z i a l e  J Y I j o s e r a .  W  52 
p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  s e k c y a  ż a d n y c h  z m i a n  g r u ź l i c z y c h  

n i e  w j s k r y ł a , )  o d c z y n  b y ł  u j e m n y .  J e d e n  p r z y p a d e k  n a g m i n ­

n e g o  z a p a l e n i a  o p o n  m ó z g o w y c h  i d a j y a ł  z a  ż y c i a  o d c z y n  

d o d a t n i ,  c h o c i a ż  s e k c y a  s t w i e r d z i ł a  t y l k o  p o w i ę k s z e n i e  

w s z y s t k i c h  g r u c z o ł ó w  (status lymphaticus) i  z r o s t y  p ł u c a  

z  o p ł u c n ą  b e z  r a  a  k  s  k  o  p . o  w y  c  h  z m i a n  g r u ź l i c z y c h ,  

( p r z y p a d e k  t e n  P i r ą u e t  z a l i c z a  d o  n i e p e w n y c h ) .  Z  47 
p r z y p a d k ó w ,  w  k t ó r y c h  s e k c y a  . S t w i e r d z i ł a  g r u ź l i c ę ,  b ą d ź  

j a k o  p j f z y c z y n ę  z e j ś c i a ,  b ą d ź  t e ż  d o d a t k o w o ,  o d c z y n  d o d a t n i  

s t w i e r d z o n o  z a  ż ł j c i j j i  w  3 1 , u j e m n y  v \ i 6 ; z  t y  c i i  16  j y  15 
s z c z e p i e n i ^  w y k o n a n o  w  c i ą g u  o s t a t n i c h  d n i  ż y c i a ,  w  s z e ­

s n a s t y m  z a ś  n a  14  d n i  p r z e d  ś m i e r c i ą ,  a  p r z y p a d e k  t e n  

d o t y c z y ł  20 - m i e s i ę c z n e g o  c h a r ł a c z e g o  d z i e c k a .

S p o s t r z e ż e n i a  P i r ą u e t a , .  k t ó r y  o p r ó c z  p i z y t o c z o -  

n y c h  d a n y c h  s e k c y j n y c h ,  o g ł o s i ł  o k o ł o  t y s i ą c a  s p o s t r z e ^ ę ń  

k l i n i c z n y c h ,  d o t y c z ą  p r - z e d e w s z y s t k i e m  d z i e c i .

P o p r z e d n i o  j u ż  c o  d o  w s t r z y k i w a l i  t u b e r k u ł i n y  l i c z n i  

b a d a c z e  o ś w i a d c z y l i  s i ę  d o ś ć  s t a n o w c z o ,  ż e  r o z p o z n a w c z e  

s t o ś o . w a n i e  t u b e r k u ł i n y  u  d z i e c i  w ł a ś n i e  n a j w i ę k s z e  m a  z n a ­

c z e n i e :  z a r ó w n o  p i e r w s z e  b a d a n i a  o d c z y n u  g o r ą c z k o w e g o  

p o  w s t r z y k n i ę c i u  t u b e r k u ł i n y  [ E p  s  t  e  i  n , P I  e  u  b  n  e  r  ( 2 ) ,  

E s c h W i c h  ( 1 ) ] ,  j a k i  p ó ź n i e j s z e  s p r a w ć f t d a n i a  [ S c h i c k  

( 3, ) J ,  o r a z  b a d a n i a  n i e m o w l ą t  o d  p i e r w s z y c h  d n i  ż y c i a  ( B e h -  

r e n d ,  M e t t e t a l ,  B i n s w a n g e r  ( 2 ) ]  s t w i e r d z a j ą  t o  w y ­



182 PR ZE G L Ą D  L E K A R SK I Nr 13

r a ź n i e :  k i e d y  b o w i e m  u  d o r o s ł y c h  o d c z y n  d o d a t n i  n a  t u -  

b c r k u l i n ę  z a l e ż e ć  m o ż e  o d  t .  z w .  g r u ź l i c y  u t a j o n e j  (inaktw  
latente Tuberkulose)  a  n i e  o d  s p r a l y y  w s p ó ł r z ę d n e j  z e  

s z c z e p i e n i e m ,  t o  w e  w c z e s n y m  o k r e s i e  ż y c i a  g r u ź l i c ę  

u t a j o n ą  s p o t y k a m y  n i e r ó w n i e  r z a d z i e j  [ H a m b u r g e r ,  

S l u k a  ( 4 ) ,  a  w i ę c  i  o d c z y n  d o d a t n i  ł a t w i e j  r o z s t r z y g a  

o  r o z p o z n a n i u .

S ą d z ą c ,  ż e  m a t e r y a ł  n a s z ,  d o t y c z ą c y  d z i e c i ,  j u ż  z  t e g o  

w z g l ę d u  b ę d z i e  c i e k a w y m ,  o r a z  ż e  o b e c n i e  k a ż d y  p r z y c z y ­

n e k  k l i n i c z n y  b ę d z i e  d l a  u s t a l e n i a  w a r t o ś c i  m e t o d y  d o s ' ć  

p o ż ą d a n y m ,  p o d a j e m y  p o n i ż e j  w y n i k i  s z c z e p i e ń  t u b e r k u l i n y  

m e t o d ą  P  i r  q  u  e  t  a ,  d o k o n a n y c h  z a  z g o c ł ą  D r a  B r u d z i ń ­

s k i e g o  w  s z p i t a l u  A n n y - M a r y i  d l a  d z i e c i  w  Ł o d z i .

S z c z e p i e n i a  r o z p o c z ę l i ś m y  w  c z e r w c u  r .  z .  r ) ,  w k r ó t c e  

p o  o g ł o s z e n i u  m e t o d y  P i r ą u e t a  d z i ę k i  t e m u ,  ż e  m o g l i ­

ś m y  z a z n a j o m i ć  s i ę  z  m e t o d ą  u  ź r ó d ł a  ( w  k l i n i c e  E s c h e -  

r i c h a ) .  S z c z e p i e ń  d o k o n y w a l i ś m y  w e d ł u g  w s k a z ó w e k  P i r ­

ą u e t a :  i g ł ą  P i r ą u e t a  r o b i l i ś m y  n a  p r z e d r a m i e n i u  t r z y  

p o w i e r z c h o w n e  z d r a p a n i a  ( w i e r c e n i a )  w  o d l e g ł ó ś c i  k i l k u  

c e n t y m e t r ó w  j e d n o  o d  d r u g i e g o ,  ś r o d k o w e  p o z o s t a w i a l i ś m y  

d l a  k o n t r o l i ,  w  d w a  i n n e  w p u s z c z a l i ś m y  p o  k r o p l i  2 5 ° / o  

r o z c z y n u  s t a r e j  t u b e r k u l i n y  ( z  f a b r .  H o c h s t ) .  D o  r o z c i e ń ­

c z a n i a  t u b e r k u l i n y  u ż y w a l i ś m y  z  p o c z ą t k u  r o z c z y n u  s o l i ,  

p ó ź n i e j  s o l i  i  5°/0 k a r b o l - g l i c e r y n y  ( 1 : 1:2  s o l i ) .

Z a  o d c z y n  d o d a t n i  u w a ż a l i ś m y  g r u d k i  l u b  o b w ó d k i ,  

‘ p r z e k r a c z a j ą c e  0,2 c m .  i  t r w a j ą c e  d ł u ż e j ,  n i ż  2 d o b y ;  k i e d y  

o b w ó d k a  b y ł a  m n i e j s z a  l u b  n i k ł a  z b y t  s z y b l ł S ,  s z c z e p i l i ś m y  

p o w t ó r n i e .  O d c z y n ,  j a k i  w i d y w a l i ś m y ,  b y w a ł  z a w s z e  m i e j ­

s c o w y m ;  w z n i e s i e n i a  c i e p ł o t y  p o  s z c z e p i e n i u  n i e  w i d y w a l i ­

ś m y .  O d c z y n  m i e w a ł  n a j c z ę ś c i e j  p o s t a ć  g r u d k i ,  b a r w y  r ó ­

ż o w e j ,  ś r e d n i c y  3 — 5 m i m .  o k o l o n e j  c i e m n i e j s z ą  n i e c o  

o b w ó d k ą ;  ś r e d n i c a  g r u d k i  w r a z  z  o b w ó d k ą  w y n o s i ł a  n a j ­

c z ę ś c i e j  0 , 8— 1 c m . ,  d o c h o d z i ł a  j e d n a k  i d o -2(5 c m .  Z a m i a s t  

g r u d k i  s p o s t r z e g a l i ś m y  n i e j e d n o k r o t n i e  p ę c h e r z y k ,  o k o l o n y  

r ó ż o w ą  o b w ó d k ą ;  u  d z i e c i  z o ł z o w y c h  (5 p r z y p a d k ó w )  p ę ­

c h e r z y k i  t e  m i a ł y  p o  5— 8 m m  ś r e d n i c y .  W  t r z e c h  p r z y ­

p a d k a c h  (1  u  d z i e c k a  z o ł z o w e g o ,  1 w  g r u ź l i c y  k i l k u  k o ś c i )  

w i d z i e l i ś m y  o b r z m i e n i e  p r z e d r a p i i e n i a ;  o b r z ę k  z n i k ł  p o

2 — 3 d n i a c h .  U  d z i e c i  w y n i s z c z o n y c h  o d c z y n  b y w a ł  s ł a b s z y  

o g r a n i c z a ł  s i ę  c z ę s t o  d o  p ł a s k i e j  o b w ó d k i  z  o d c i e n i e m  s i ­

n a w y m  ( o d c z y n  c h a r ł a c z y ) .  O d c z y n  w ,  p r z y p a d k a c h  n a | z y c h  

w y s t ę p o w a ł  n a j c z ę ś c i e j  w  c i ą g u  p i e r w s z e j  d o b y ;  o k o ł o  30 
r a z y  s p o s t r z e g a l i ś m y !  j e d n a k  o d c z y n  p o w o l n y  (tor picie Rea- 
ction) w y r a ź n y  d o p i e r o  p o  2 d o b a c h .  U  j e d n e g o  d z i e c k a  

z  w y b i t n y m i  o b j a w a m i  z o ł z ó w  (rhm itisJ  keratitis phlyctaenu- 
losa )  n a o k o ł o  p i e r w o t n e j  o b w ó d k i  d o s t r z e g l i ś m y  w  c i ą g u

2 - g i e j  d o b y  k o r o n ę ,  z ł o ż o n ą  z  o d d z i e l n y c h  g r u d e k  w i e l k o ­

ś c i  ł e b k a  o d  s z p i l k i  (scrophulćise Keaction). W y k w i t ó w  n a  c a  

t e m  c i e l e  [ O p p e n h e i m  ( 12 ) ]  n i e  s p o s t r z e g a l i ś m y ,  c h o ć  

w  j e d n y m  p r z y p a d k u  b y ł  t o c z e ń  g o l e n i ;  n i e  w i d z i e l i ś m y  

p o d o b n i e ż  ż a d n y c h  o b j a w ó w  z e  s t r o n y  r o g ó w k i ,  c h o ć  w  5 
p r z y p a d k a c h  s z c z e p i e ń  d o k o n a l i ś m y  u  d z i e c i ,  d o t k n i ę ­

t y c h  z m i a n a m i  r o g ó w k i !  S p o s t r z e ż e n i a  n a s z e  s t o j ą  w i ę c  

w  t y m  w z g l ę d z i e  w  s p r z e c z n o ś c i  z  o g ł o s z o n e m i  p r z e z

*) Sprawozdanie ze szczepień początkowych przytoczył w dyskusyi 
nad odczytem Dra P r  o g u  1 s k ie  g  o, Dr B r u d z i ń s k i  na posiedzeniu sekcyi 
pedyatrycznej X  zjazdu przyrodników i iekarz.y polskich we Lwowie. Pierw­
sze 60 przypadków omówił autor tej pracy w odczycie » 0  rozpoznawczem 
szczepieniu tuberkuliny metodą Pirąueta w Tftw. lek. łódzkiem d’ 4. IX ., 
1907  (patrz Czasopismo lekarskie 1908. Nr H str. 26).

f f a u n d l e r a  o r a z  M o r o  i  D o g a n o f f a  ( 1 1 ) p r z y p a d k a m i  

o w r z o d z e ń  r o g ó w k i  p o  z a s z c z e p i e n i u  t u b e r k u l i n y .

P r z e c h o d z ą c  d o  o m ó w i e n i a  w y n i k ó w  s z c z e p i e n i a  w  p o ­

s z c z e g ó l n y c h  p r z y p a d k a c h ,  o k r e ś l i m y  w  k i l k u  s ł o w a c h  r o ­

d z a j  n a s z e g o  m a t e r y a ł u .  P o n i e w a ż  o d d z i a ł u  d l a  n i e m o w l ą t  

w  s z p i t a l u  n i e  p o s i a d a m y ,  s z ć z e p i l i ś m y  u  d z i e c i  w  w i e k u  

o d  l a t  2 d o  1 3 ;  w i ę k s z o ś ć  s z c z e p i e ń  d o t y c z y  d z i e c i  w  w i e k u  o d  

7 d o  10  l a t .  G r u ź l i c a  w  n a s z y m  m a t e r y a l e  s z p i t a l n y m  p i e r w ­

s z e  w o g ó l e  z a j m u j e  m i e j s c e ;  d z i ę k i  s p e c y a l n y m  w a r u n k o m  

( m o ż n o ś ć  b e z p ł a t n e g o  k o r z y s t a n i a  z  p o m o c y  s z p i t a l n e j )  

m a m y  p r z y t e i n ^ f i o s o b n o ś ć  s p o s t r z e g a n i a  p o c z ą t k o w y c h  

o k r e s ó w  g r u ź l i c y  ( g r u ź l i c a  g r u c z o ł O T S  o s k r z e l o w y c h ,  n a c i e k i  

s z c z y t o w e ) ,  k t ó r e  w  i n n y c h  w a r u n k a c h  n i e  d o s t a j ą  s i ę  z a ­

z w y c z a j  d o  s z p i t a l i ;  m a j ą c  j e d n o c z e ś n i e  s t a l e  « p e w n ą  i l o ś ć  

p r z y p a d k ó w  d a l e k o  p o s u n i ę t e j  g r u ź l i c y  p ł u c ,  o r a z  n a  o d ­

d z i a l e  c h i r u r g i c z n y m  z n a c z n ą  i l o ś ć  t a k  z w .  g r u ź l i c y  z e w n ę ­

t r z n e j ,  r o z p o r z ą d z a l i ś m y  m a t e r y a ł e m  d o  s z c z e p i e ń  d o ś ć  r ó ż -  

n o s t r o n n y m  i  b o g a t y m .  D l a  k o n t r o l i  z a s t o s o w a l i ś m y  s z c z e ­

p i e n i e  w  p e w n e j  l i c z b i e  p r z y p a d k ó w ,  k l i n i c z n i e  o d  g r u ź l i c y  

w o l n y c h .

O g ó l n a  i l o ś ć  s z c z e p i e ń  w y n o s i  201  w  170  p r z y p a d ­

k a c h  c h o r o b o w y c h .  P r z y p a d k i  t e  d z i e l i m y  n a  g r u p y :  I .  

g r u ź l i c y  s t w i e r d z o n e j  k l i n i c z n i e  l u b  s e k c y j n i e ,  I I .  p o d e j r z a ­

n y c h  o  g r u ź l i c ę ,  i  I I I  w o l n y c h  o d  g r u ź l i c y .  W y n i k i  s z c z e p i e ń  

w  p o s z c z e g ó l n y c h  g r u p a c h  u w i d o c z n i  n a s t ę p u j ą c a  t a b l i c a :

I .  g r u p a :  
( k l i n i c z n i e  p e w n a  

g r u ź l i c a ) .
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U w a g i

a )  g r u ź l i c a  o p o n  m ó ­
z g o w y c h  i  p r o s ó w ­
k o w a  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

b )  g r u ź l i c a  o t r z e w n y  .

c )  g r u ź l i c a  p ł u c  . .

d )  g r u ź l i c a  z e w n ę t r z .  

Z o ł z y . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

5  

3

2 8

1 8

6

2

3

2 7

1 7

6

3

1

1

4  s t w i e r d z o n e  s e k c y j .

1  s t w i e r d z o n y  s e k c y j . ,  
1  p o d c z a s  o p e r a c y i .  

1  s t w i e r d z o n y  s e k c y j . ,  
3  z m a r ł y  w  d o m u .

1  z m a r ł  n a  g r u ź l i c z e  
z a p a l e n i e  o p o n .

R a z e m  . . 6 0 5 5 5

U .  g r u p a :  
p o d e j r z a n e  0 g r u ź l i c ę ,  
a )  g r u ź l i c a  g r u c z o ł ó w  

o s k r z e l o w y c h  . . 20 1 8 2
b )  n a c i e k i  s z c z y t o w e . 4 3 4 0 3
c )  z a p a l e n i e  p ł u c  z r a ­

z i k o w e  . . . . 4 1 3
d )  r o z s z e r z e n i e  0-  

s k r z e l i  ( ? )  . . . 1 — 1

R a z e m 68 5 9 9

I I I .  g r u p a :  
w o l n e  o d  g r u ź l i c y  . 4 2 3 3 9

O g ó ł e m  . . 1 7 0 1 1 7 5 3

W  p i e r w s z e j  g r u p i e - \ p r z y p a d k i  p e w n e j  k l i n i c z n i e  g r u ­

ź l i c y )  o d c z y n  d o d a t n i  o t r z y m a l i ś m y  w  91  % :  n a  60  p r z y ­



p a d k ó w  o d c z y n  u j e m n y  w i d z i e l i ś m y  w  5 . W  3 p r z y p a d k a c h  

o d c z y n u  n i c  b y ł o  u  o s o b n i k ó w ,  d o t k n i ę t y c h  g r u ź l i c z e m  z a ­

p a l e n i e m  o p o n  m ó z g o w y c h  s z c z e p i o n y c h  n a  3 - 5  d n i  p r z e d  

ś m i e r c i ą ;  c z w a r t y  p r z y p a d e k  z  o d c z y n e m  u j e m n y m  d o t y -  

c z y ł  g r u ź l i c y  p ł u c  u  6- l e t n i e g o  d z i e c k a ,  b a r d z o  w y n i s z c z o ­

n e g o ;  d z i e c k o  t o  z a b r a n o  d o  d o m u  w  k i l k a  d n i  p o  s z c z e ­

p i e n i u ,  d z i e ń  z e j ś c i a  n i e  j e s t  n a m  w i a d o m y .  W  o s t a t n i m  

w r e s z c i e  p r z y p a d k u ,  u m i e s z c z o n y m  w  g r u p i e  g r u ź l i c y  z e w ­

n ę t r z n e j ,  o d c z y n  w y p a d ł  u j e m n i e  p o m i m o  r o z p o z n a n e j  k l i ­

n i c z n i e  g r u ź l i c y .

W .  R u b .  1 .  3 ,  p r z y j ę t y  n a  o d d z i a ł  c h i r u r g i c z n y  z  p o w o d u  
g u z ó w  n a  s z y i .  D z i e c k o  o d ż y w i o n e  n i e ź l e ,  s k ó r a  w o s k o w o  b l a d a :  
g r u c z o ł y  w o g ó l e  n i e  p o w i ę k s z o n e  w y b i t n i e ,  n a  s z y i  z  p r a w e j  
s t r o n y  d w a  d u ż e  p a k i e t y  w i e l k o ś c i  j a j a  k u r z e g o .  W  p ł u c a c h  n i e ­
l i c z n e  r z ę ż e n i a .  Ś l e d z i o n a  n i e m a c a l n a .  R o z p o z n a n o :  łymphade- 
nitis colli tbc. W y n i k  s z c z e p i e n i a  u j e m n y .  D z i e c k o  w y p i s a n o  
p o ^ o p e r a c y i  w  s t a n i e  z a d o w a l n i a j ą c y m .  ( P o d o b n y  p r z y p a d e k  s p o ­
s t r z e g a ł  n i e d a w n o  G o e b e l  ( 2 3 ) .

T r z y  i n n e  p r z y p a d k i  p r z e w l e k ł e g o  z a p a l e n i a  g r u c z o ­

ł ó w  c h ł o n n y c h  s z y i  d a ł y  n a t o m i a s t  w y b i t n y  o d c z y n  n a  

s z c z e p i e n i e .

Z  p r z y p a d k ó w  p e w n e j  k l i n i c z n i e  g r u ź l i c y  ( I - s z a  g r u p a )  

z  o d c z y n e m  d o d a t n i m  k i l k a  z a s ł u g u j e  n a  d ł u ż s z e  o m ó w i e n i e .

C o  s i ę  t y c z y  p r z e d e w s z y s t k i e m  2 p r z y p a d k ó w  g r u ź l i ­

c z e g o  z a p a l e n i a  o p o n  m ó z g o w y c h ,  w  k t ó r y c h  w i d z i e l i ś m y  

o d c z y n  d o d a t n i ,  z a z n a c z y ć  p o w i n n i ś m y ,  ż e  w  p i e r w s z y m  

m i e l i ś m y  g r u ź l i c ę  ( o d d e c h  o s k r z e l o w y  i  t r z e s z c z e n i a  n a d  

s z c z y t e m  p r a w y m ,  t u b e r k u l i d y  n a  s k ó r z e ) ,  k t ó r e j  o s t a t n i m  

d o p i e r o  o k r e s e m  b y ł o  z a p a l e n i e  o p o n ;  s z c z e p i e n i e  d o k o n a n e  

z o s t a ł o  b a r d z o  w c z e ś n i e ,  k i e d y  j e s z c z e  o b j a w y  m ó z g o w e  

w c a l e  n i e  b y ł y  z a z n a c z o n e ;  o d c z y n  w y p a d ł  d o d a t n i o ;  p ł a ­

s k i e  b l a d o - s i n e  o b w ó d k i ,  o  1 c m  ś r e d n i c y  z n a m i o n o w a ł y  

o d c z y n  c h a r ł a c z y .  W k r ó t c e  p o  w y s t ą p i e n i u  o b j a w ó w  m ó z ­

g o w y c h  d z i e c k o  z a b r a n o  d o  d o m u ,  d z i e ń  z e j ś c i a  n i e w i a ­

d o m y .  D r u g i  p r z y p a d e k ,  z b a d a n y  s e k c y j n i e ,  d a w a ł  o d r a z u  

o b j a w y  m ó z g o w e .

N r  1 4 4 .  W a n d a  K a m .  1 .  1 1 ,  z  b l i ź n i ą t ,  m a t k a  z m a r ł a  n a  
g r u ź l i c ę :  w  w y w i a d a c h  p r z e d  2 m i e s i ą c a m i  o d r a .  C h o r a  o d  m i e ­
s i ą c a :  s k a r ż y ł a  s i ę  n a  d r ę t w i e n i e  w  p a l c a c h  r ą k ,  g o r z e j  w ł a d a ł a  
l e w ą  r ę k ą  i n o g ą .  O d  8 d n i  l e w o s t r o n n y  n i e d o w ł a d .  S t a n  o b e c n y :  
n i e z m i e r n i e  w y n i s z c z o n a ;  s k ó r a  s u c h a ,  p o m a r s z c z o n a ;  n a  k o ń c z y ­
n a c h  i b r z u c h u  z r z a d k a  r o z s i a n e  s i n a w e  s t r u p k i  w i e l k o ś c i  o d  
ł e b k a  s z p i l k i  d o  z i a r n k a  p r o s a  ( t u b e r k u l i d y ) .  K o ś c i e c  w ą t ł y .  
Micropolyadenia. L e w ą  k o ń c z y n ę  d o l n ą  p o w ł ó c z y ,  b a r k  l e w y  l e ­
d w i e  u n o s i .  C z u c i e  p o  s t r o n i e  l e w e j  z n a c z n i e  u p o ś l e d z o n e ,  o d ­
r u c h  k o l a n o w y  p o  l e w e j  w z m o ż o n y ,  o b j a w  B a b i ń s k i e g o  d o d a t n i ;  
o b j a w  K e r n i g a  d o d a t n i .  T a r c z a  n e r w u  w z r o k o w e g o  z a s t o i n o w a ,  
g r u z e ł k ó w  p r z y  b a d a n i u  d n a  o k a  n i e  d o s t r z e ż o n o .  T ę t n o  n i e ­
r ó w n e ,  t o n y  s e r c a  c z y s t e .  N a d  p r a w y m  s z c z j d e m  i  p o d  o b o j c z y ­
k i e m  o d g ł o s  w y p u k o w y  k r ó t s z y .  B r z u c h  w p a d n i ę t y .  Ś l e d z i o n a  
m a c a l n a ,  m i ę k k a .  1 9 / X  S z c z e p i o n o  w i e c z o r e m  n i e r o z -  
c i e ń c z o n ą  t u b e r k u l i n ę .  2 0 / X  o d c z y n  w c z e s n y ,  s i n o - c z e r -  
w o n e  o b w ó d k i ,  ś r e d n i c y  0,6 c m .  2 3 / X Ś m i e r ć .  B a d a n i e  p o ś m i e r t n e  
s t w i e r d z i ł o :  z r o s t y  p ł u c a  z  o p ł u c n ą  p o  s t r o n i e  p r a w e j  —  l i c z n e  
g r u z e ł k i  n a  c a ł e j  p r z e s t r z e n i  p ł u c ,  w ą t r o b y  i  ś l e d z i o n y .  W  m ó -  
z g u  p o  s t r .  p r a w e j  w  o k o l i c y  p ł a t u  c i e m i e n i o w e g o  n a  w y p u k ł e j  
p o w i e r z c h n i  p ó ł k u l i  o g n i s k o  r o z m i ę k ł e  w i e l k o ś c i  m o n e t y  k o p i e j ­
k o w e j ,  w  p r o m i e n i u  o g n i s k a  l i c z n i e j  z g r u p o w a n e  g r u z e ł k i .  N a  
p o d s t a w i e  m ó z g u  g r u z e ł k i .

W  p r z y p a d k u  t y m  u ż y w a l i ś m y  n i e r o z c i e ń c z o n e j  t u b e r ­

k u l i n y ,  l i c z ą c ,  ż e  w o b e c  c h a r ł a c z e g o  s t a n u  2 5 %  r o z c z y n  

b ę d z i e  z b y t  s ł a b y m 2 ) .  O d c z y n  d o d a t n i ,  w y s t ę p u j ą c y  n a  

k i l k a  d n i  ( w  n a s z y m  p r z y p a d k u  n a  3 d n i )  p r z e d  ś m i e r c i ą ,  

n i e  j e s t  z r e s z t ą  w y j ą t k o w y m :  w  p r z y p a d k a c h  g r u ź l i c y  p r o -

2) W drugiej seryi szczepień widzieliśmy w przypadku zapalenia opon 
mózgowych odczyn dodatni na 3 dni przed śmiercią po zaszczepieniu za­
równo nierozcieńczona, jak xoH/0-o\va tuberkuliną.

28. m arca 1908    PR ZEG LĄ D

s ó w k o w e j  i z a p a l e n i a  o p o n ,  z b a d a n y c h  s e k c y j n i e  p r z e z  P  i r -  

q u e t a ,  o d c z y n  d o d a t n i  w  c i ą g u  o s t a t n i c h  d n i  ż y c i a  w y ­

s t ą p i ł  1 1  r a z y  n a  23 . W  j e d n y m  p r z y p a d k u  p r z y t e m  u  6 
m i e s i ę c z n e g o  d z i e c k a  s p o s t r z e g a ł  P i r ą u e t  n a  3 d n i  p r z e d  

ś m i e r c i ą  g r u d k i ,  ś r e d n i c y  2 c m .  ( » h y p e r e r g i s c h e  R e a c t i o n « ) .  

P  i  r  q  u  e  t  t ł ó m a c z y  t e n  o d c z y n  n a d e r  s z y b k i m  p r z e b i e g i e m  

g r u ź l i c y  p r o s ó w k o w e j ,  k t ó r ą  s t w i e r d z o n o  n a  s e k c y i .

Z  p r z y p a d k ó w  p i e r w s z e j  g r u p y  o m ó w i m y  j e s z c z e  2 
p r z y p a d k i ,  w  k t ó r y c h  s z c z e p i e n i e ,  d o k o n a n e  w c z e ś n i e ,  d a ł o  

w y n i k  d o d a t n i  p r z y  d o ś ć  w ą t p l i w y c h  k l i n i c z n y c h  o b j a w a c h  

g r u ź l i c y ,  d a l s z y  z a ś  p r z e b i e g  p o t w i e r d z i ł  r o z p o z n a n i e  g r u ź l i c y .

N r  3 5 .  L o d z i a  M .  l a t  9 ,  p r z y j ę t a  n a  o d d z i a ł  c h i r u r g i c z n y  
z  p o w o d u  p r z e p u k l i n y  p a c h w i n o w e j .  B u d o w a  d r o b n a ,  o d ż y w i e ­
n i e  m i e r n e .  D ł u g i e  c z a r n e  r z ę s y ;  g r z b i e t  u w ł o s i o n y .  K l a t k a  p i e r ­
s i o w a  p ł a s k a .  W  p ł u c a c h  z m i a n  n i e  s t w i e r d z o n o .  B r z u c h  w y s k l e -  
p i o n y  p r a w i d ł o w o ,  n i e b o l e s n y .  S z c z e p i e n i e  t u b e r k u l i n y  
d a ł o  w y n i k  d o d a t n i ;  g r u d k i  1 , 5 — 1,8 c m  o d c z y n  b a r ­
d z o  s z y b k i .  P o d c z a s  o p e r a c y i  p r z e p u k l i n y  n a  o t r z e w n e j  s t w i e r ­
d z o n o  g r u z e ł k i  ( D r .  W a t t e n ) .

D r u g i  p r z y p a d e k  d o t y c z y ł  c h ł o p c a ,  d o t k n i ę t e g o  r ó w ­

n i e ż  z a p a l e n i e m  o t r z e w n y :

N r  1 5 5 .  S t a ś  S .  1 .  1 4 .  O j c i e c  z m a r ł  p o d o b n o  n a  g r u ź l i c ę . -  
U  c h ł o p c a ,  d o t ą d  z d r o w e g o ,  o d  k i l k u  m i e s i ę c y  z a u w a ż o n o  p o ­
w o l n e  p o w i ę k s z a n i e  s i ę  o b w o d u  b r z u c h a .  —  W  s z p i t a l u  s t w i e r ­
d z o n o :  o d ż y w i e n i e  l i c h e ;  s k ó r a  i b ł o n y  ś l u z o w e  b l a d e ;  g r u c z o ł y  
l i c z n e ,  d r o b n e ;  w  p ł u c a c h  s t ł u m i e n i e  i z n i e s i e n i e  o d d e c h u  o d  
k ą t a  ł o p a t k i  p r a w e j .  O b w ó d  b r z u c h a  9 0  c m ,  w y b i t n a  p u c h l i n a  
b r z u s z n a .  W ą t r o b y  w y m a c a ć  n i e  m o ż n a  z  p o w o d u  o g r o m n e g o  
n a p i ę c i a  b r z u c h a .  W  d n i u  p r z y j ę c i a  z a s z c z e p i o n o  t u b e r ­
k u l i n ę ;  w  20 g o d z i n  o d c z y n  d o d a t n i ,  o b w ó d k i  0,8 
c m .  N a  d r u g i  d z i e ń  p o  p r z y j ę c i u  z  j a m y  o t r z e w n e j  w y p u s z c z o n o  
6 l i t r ó w  p ł y n u  o p a l i z u j ą c e g o ,  b a r w y  ż ó ł t a w e j ,  o  c i ę ż a r z e  g a t u n ­
k o w y m  1 0 1 4 ,  i l o ś ć  b i a ł k a  w  p ł y n i e  1 2 ° / 0 0 ; p r z y  b a d a n i u  d r o b n o -  
w i d z o w e m ,  l i c z n e  l i m f o c y t y .  W  d a l s z y m  p r z e b i e g u  s t w i e r d z o n o  
o b u s t r o n n y  w y s i ę k  s u r o w i c z y  o p ł u c n e j ;  p o m i m o  w y b i t n e j  p o ­
p r a w y  z a r ó w n o  z e  s t r o n y  o t r z e w n e j ,  j a k  o p ł u c n e j ,  c h ł o p i e c  w i e ­
c z o r a m i  g o r ą c z k u j e .

J e d n o c z e s n e  w y s t ą p i e n i e  w y s i ę k u  w  o t r z e w n e j  i  o b y ­

d w u  o p ł u c n y c h ,  p r z e b i e g  c h o r o b y  i b a d a n i e  p ł y n u  p r z e m a ­

w i a j ą  t u  s t a n o w c z o  z a  g r u z l i c z e m  p o c h o d z e n i e m  s p r a w y ,  

c h o ć  p o c z ą t k o w o  n a d e r  o b f i t y  w y s i ę k  o t r z e w n y  n a s u w a ł  

i n n e  p r z y p u s z c z e n i a .  S z c z e p i e n i e  P i r q u e t a  w  t y m  p r z y ­

p a d k u  w c z e ś n i e  p r z e c h y l i ł o  s z a l ę  n a  s t r o n ę  w ł a ś c i w e g o  r o z p o ­

z n a n i a .  ( D o k .  n a s t . )
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Z k l in ik i  chorób  sk ó rn y c h  i w e n e ry c zn y c h  U n iw . J a g ie li .
P ro f. R e issa .

O stw ard n ien iu  p las tycznem  prącia.
Podał

Dr J. Stopczański
Asystent kliniki,

( D o k o ń c z e n i e ) .

W  c e l u  b a d a n i a  h i s t o l o g i c z n e g o  2 )  j e d n ą  c z ę ś ć  w y c i ę -  

t e g o  g u z a  u t r w a l o n o  w  p ł y n i e  f o r m a l i n o w y m  M u l l e r a ,  d r u g ą  

c z ę ś ć  o p r ó c z  t e g o  d l a  r o z m i ę k c z e n i a  t k a n e k  t r a k t o w a n o  

p ł y n e m  f l a n g a .  D o  b a r w i e n i a  u ż y t o  c e l e m  w y r ó ż n i e n i a  

s k ł a d o w y c h  c z ę ś c i  t k a n e k  r ó ż n y c h  b a r w i k ó w ,  a  m i a n o w i ­

c i e  h e m a t o k s y l i n y  i  e o z y n y ,  o r c e i n y ,  p i k r o k a r m i n u ,  n a s t ę ­

p n i e  b a r w i e n i a  s p o s o b e m  v a n  G i e s o n a ,  W e i g e r t a ,  w o d n y m

2) Dokładne zbadanie histologiczne, jak' również wykonanie rysunku 
zawdzięczam Prof. K r z y s z t a l o w i e ż o w i ,  za co niech wolno mi będzie 
złożyć na tem miejscu serdeczne podziękowanie.



b ł ę k i t e m  m e t y l o w y m .  W  p r e p a r a t a c h  w  ‘' f e n  s p o s ó b  b a r ­

w i o n y c h  w y r a ź n i e  o d r ó ż n i a  s i ę  u t k a n i e  g u z a  o d  t k a n k i  o t a ­

c z a j ą c e j .  R o j n i c a  ®  u w y d a t n i a  s i ę  s i l n i e j s z e m  z a b a r w i e n i e m  

z b i t e j  t k a n k i  k l e j o r o d n e j ,  s t a n o w i ą c e j  p o d s t a w ę  u t k a n i a  

g u z a .  N r ł n p  t a .  p r z e d s t a w i a  s i ę ,  w  l i n i i  k r z y w e j ,  z a z n a c z a ­

j ą c e j  g ł ę b o k i e  w g ł ę b i e n i a  i w y p u k l e n i a  g u z a  w  t k a n k ę  o t a ­

c z a j ą c ą .  s l f k a n k a *  n a  g r a n i c y  g u z a ,  m a j ą c a  u t k a n i e  w i o t s z g ,  

a n i ż e l i  w a r s t w y  p o f g ^ ż e j  s i ę  z n a j d u j ą c e ,  w c h o d z i  - p a s m a m i  

w  t e  w g ł ę b i e n i a  g u M ,  " E ń w i e r a j ą c  l i c z n e  n a c z y n i a .  N a  u t k a ­

n i e  g u z a  s k ł a d a j ą  s i ę  p r z f e w f f c n i e  w ł ó k n a  t k a n k i  k l e j o r o -  

c ł n e j ,  p r z e b i e g a j ą c e  w  z b i t y c h  p a s m a c h ,  k t ó r e  s t a j ą  s i ę  l u ­

ź n i e j s z e  w  o t o c z e n i u  n i e l i c z n y c h  n a c z y ń ,  o k o ł o  k t ó r y c h  

s g r u p u j ą  s i ę  w  w d ę k f S ę j  i l d l c i  k o m ó r k i .  W ł ó k n a  s p r ę ż y s t e ,  

c z a r n o  z a b a r w i o k e  p r z y  b a r w i e n i u  s p o s o b e m  W e i g e r t a ,  s ą  

w  u t k a n i u  g u z a ’ i n a c z e j  u ł o ż o n e ,  j a k  w  t k a n c e  g u z  o t a c z a . -  

j ą c e j .  W  u t k a n i u  g u z a  " w y s t ę p u j ą  w  p o s t a c i  j r o j e d y n c z y c h
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k r ó t k i ®  p r z e c i n k o w a t y c h  w ł ó k i e n e k  l u b  t e ż  ł ą c z ą  s i ę  

w  d r o b n e  w i ą z k i .  I l o ś ć  w ł ó k i e n  s p r ę ż y s t y c h  j f e s t  z n a c z n i e  

w i e s z a  w  t k a n c e ,  o t a c z a j ą c e j ,  g u z ,  W  k t f e - r e j  z n a j d u j ą  s i ę  

o n e  p r z e w a ż n i e  w  g r u b s z y c h  w i ą z k a c h ,  m a j ą c y c h  p r z e b i e g  

f a l i s t y .  K o m ó r k i  w  u t k a n i u  g u z a  n i e  o k ą z u j ą  s t ł u s z c z e n i a ,  

a n i  i n n y c h  z m i a n  w s t e c z n y c h ,  r ó w n i e ż  n i e  m a  w  u t k a n i u  

g u z a  ś l a d ó w  z m i a n  z a p a l n y c h .  ^ N a c z y n i a  w  t k a n c e  o t a c z a ­

j ą c e j  g u z  p r z e b i e g a j ą  p r o s t o l i n i j n i e ,  n a  c o  w s k a z u j ą  p r z e ­

w a ż a j ą c e  p o d ł u ż p ę  p r z e k r o j e  n a o m ń .  W  n i e k t ó r y c h  n a c z y ­

n i a c h  w y s t ę p u j ą  p o d u s z k o w ć P l t e  B S u b i e n i a  ś c i a n ,  k t ó r e  z n a ­

c z n i  e z w ę ż a j f f l n ś w r a t ł o  n a c z y n i o w e j  j ą k  ' t o  w i d a ć  w  z a ł ą c z o -  

h e j  r y c i n i e l  T e  z g r u b i e n i a ,  " s k ł a d a j ą c e  S i ę  z  d o ś ć  z n a c z n e j  

i l o ś c i  w ł ó k i e n ,  z  k o m ó r e k  ^ w r z e c i o n o w a t y c h  i o k r ą g ł y c h ,  

z l p w a j ą  s i ę  b e z p o ś r e d n i o  z  W e w n ę t r z n ą  w a t s f w ą  ś c i a n y  n a ­

c z y n i o w e j .  N i e  u l e g a 1 w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  z g r u b i e n i a  t e ,  k t ó r e  

w y s t ę p u j ą  g ł ó w n i e  w  n a c z y n i a c h  g u z a ,  n a l e ż y  u w a ż a ć  z a  

ż m i a n y  m i a ż d ż y c o w e .  W  j e d n y m  t y l k c B z e  s k r a w k ó w  z n a ­

l e z i o n o  p r z y  b a d a n i u  b a r d z o  d r o b n ą  o d o s o b n i o n ą  w y s e p k ę  

o  b u d o w i e  t k a n k i  c h r z ą s t k o w e j .  K o m ó r k i  ,  ' t iej  w y s e p k i

o  s k u r c z o n e j  c z ę ś c i o w o  p r O t o p l a z m i e  i n a j ą  w y r a ź n e  o s ł o n k i ,  

w  k t d l y c l ł  p o j e d y n c z o  l u b  p o  d w i e  r a z e m  s i ę  z n a j d u j ą .

T e n  o b r a z s  b u d o y y  g u z a  o d p i s W i a d a  z u p e ł n i e '  r o z p o ­

z n a n i u  s t w a r d n i e n i a  p l a s t y c z n e g o  j  z g a d z a  s i ę  w  g ł ó w n y c h  

z a r y s a c h  z  b a d a n i a m i  d r p b n o w i d o w e m i  i n n y c h  a u t o r ó w .

P i ś m i e n n i c t w o  A W i e r a  n i e w i e p e  o p i s ó w  b u d o w y  s t w a r ­

d n i e n i a  p l a s t y c z n e g o ,  g d y ż  d o t ą d  w  k i l k u  z a l e d w o  p r z y ­

p a d k a c h  w y k o n a n o  o p e r a c y e ,  p r z d ^ ,  k t ó r e  u z y s k a n o  m a t e -  

. i f y ą ł  d o  b a d a n i a .  W  b a r d z o  n i e w i e l u  z a ś  l e p z p n y c h  i  r o z p o ­

z n a n y c h  z a  ż y c i a  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  z e j ś c i e  ś m i e r ­

t e l n e  n ą S ą p i l o  z  p o w o d u  i n n y c h  c h o r ś b ,  m o ż n a  b y ł o  w y ­

k o n a ć  . a u t o p s y ę ,  o r a z  b a d a n i e  j h i s t o l e f f c z f i f e .  P r a w i e  W s z y ­

s t k i e  p r a e e ,  k t ó r e  o b e j m u j ą  b a d a n i e  d r o b n o w i ę l o w e ,  w y k o ­

n a n o  w  o s t a t n i c h  d z i e s i ę c i u  l a t a c h .  P r z e d t e m  d o k ł a d n i e j ­

s z y  o p i s  b u d o w y  s t w a r d n i e n i a  p l a s t y c z n e g o  p l o d a ł  T u f f i e r  

( 1885 )  w  p r z y p a d k u ,  w  k t ó r y m  g u z  w y c i ę t y  z b a d a ł  h i s t o ­

l o g i c z n i e  L e l ó i r .  W  t y m  - p r z y p a d k u  b a d a n i e  d r o b n o w i -  

d o w e  s t w i e r d z i ł o  u t k a n i e ,  p o d o b n e  d o  t k a n k i  b l i z n o w c a  

( k e i o i d u ) ,  z a w i e r a j ą c e  s k ą p ą  i l o ś ć  n a c z y ń .  Z u p e ł n i e  p o d o ­

b n y  o b r a z  s t w i e r d z i ł y  b a d a n i a  s t w a r d n i e n i a  p l a s t y c z n e g o ,  

k t ó r e  w y k o n a ł  T a y l o r .  P r z y p a d e k ,  s p o s t r z e g a n y  i l e c z o n y  

p r z e z  C  h  e  t  w b -9 d  a ,  d o t y c z y ł  5 5 - l p i n i c g o  c h o r e g o  n a  c u -  

k r z y . ę ę ,  k t ó r a  w y w o ł a ł a  z e j ś c i e  ś m i e r t e l n e .  W  t y m  p r z y ­

p a d k u  b a d a ę i e  p o  s e k c y i ,  w y k o n a n e  p p z e z  J e f f r i e s a  

s t w i e r d z i ł o ,  ż e  s t w a r d n i e n i e ,  k t ó r e  o d  n a s a d y  p r ą c i a  s i ę ­

g a ł o  a ż  p o  ż o ł ę d ź ,  z a w i e r a ł o  t k a n k ę  k o s t n ą  w  c z ę ś c i  t y l ­

n e j ;  w  p r z e d n i m  z a ś  o d c i n k u  s k ł a d a ł o  s i ę  z  t k a n k i  w ł ó k n i ­

s t e j ,  w  k t ó r e j  z n a j d o w a ł y  s i ę  z ł o g i  w a p n i o w e .  W  o s t a t n i c h  

l a t a c h  p o d a j e  G a l e w s k y  i  H i i b e n e r  b a d a n i e  h i s t o l o -  

l o g i c z n e  w  p r z y p a d k u ,  p r z e z  s i e b i e  o p e r o w a n y m .  G u z ,  w y ­

c i ę t y  w  t y m  p r z y p a d k u ,  s k ł a d a ł  s i ę  z . t k a n k i  c h r z ę s z c z ą c e j  

p r z y  k r a j a n i u  n o ż e m .  P o d  d r o b n o w i d e m  m i a ł  u t k a n i e  w ł ó ­

k n i s t e ,  z a w i e r a j ą c e  n i e l i c z n e  n a c z y n i a  i k o m ó r k i .  Z ł o g ó w  

s o l i  w a p n i o w y c h  w ś r ó d  t k a n k i  g u z a  n i e  z n a l e a p n o .  B a r d z o  

d o k ł a d n e  b a d a n i e  d r o b n o w t d o w e  s t w a r d n i e n i a  p l a s t y c z n e g o  

I p o d a j e  S a c h s ,  w  s w e j  o s t a t n i e j ,  w  r o k u  z e s z ł y m  w y d a n e j  

p r a c y .  O p i s u j e  o n  p r z y p a d e k ,  w  k t ó r y m  w " y c i ę t o  t r z y  

g u z k i ,  z  k t ó r y c h  d w a  b y ł y  w i e l k o ś c i  m i g d a ł a ,  t r z e c i  w i e l ­

k o ś c i  d a k t y l a .  J . e d e n  z  j g u - z ó w  s k ł a d a ł  s i ę .  g ł ó w n i e  z e  z b i t e j  

t k a n k i  l r l f e j o r o d n e j ,  z a w i e r a j ą c e j  m a ł ą  i l o ś ć  n a c z y ń  i k o ­

m ó r e k .  S i a d ó w  z m i a n  z a p a l n y c h  w  t k a n c e  g u z a  n i e  z n a l e ­

z i o n o .  N a c z y n i a  t ę t n i c z e  o p r ó c z  t y l k o ^  s i l n i e  p o f a ł d o w a n e j  

b ł o ń y  w e w n ę t r z n e j  ż a d n y c h  i n n j f c h  z m i a n  n i e  o k a z y w a ł y .  

D r u g i  g u z  c o  d o  u t k a n i a  - r ó ż n i ł  s i ę  o d  p i e r w s ^ g o  m n i e j ­

s z ą  j E ś z c z e < i l o ś c i ą  w ł ó k i e n  s p r ę ż y s t y c h ,  k o m ó r e k  i  n a c z y ń ,  

z r e s z t ą  b u d o w a  z u p e ł n i e  b y ł a  p o d o b n a  d o  p i e r w s z e g b .  

W  t r ź ^ e c i m  g u z k u  . z n a l e z i o n o  w ś r ó d  t k a n k i  w ł ó k n i s t e j  

p ł y t k ę  k o s t n ą  o b o k  n i e z n a c z n e j  i l o ś c i  t k a n k i  c h r z ą s t k o w e j .

P o r ó w n u j ą c  w y n i k  b a d a n i a  h i s t o l o g i c z n e g o  w  p r a c y  

S a c h s a ,  z  n a s z e m i  s p o s t r z e ż e n i a m i ,  z n a j d u j e m y  p e w n e  r ó ­

ż n i c e .  W  p r z y p a d k u  n a s z y m  b a d a n i e  h i s t o l o g i c z n e  w y k r y ł o  

d r o b n ą  w y s e p k ę  c h r z ą s t k i ,  b r a k  n a t o m i a s t  t k a n k i  k o s t n e j .

J e ż e l i  p r z y j m i e m y  p r z y p u s z c z e n i a  S y T c h s a  c o  d o  p o ­

w s t a w a n i a  t e j ż £ „  t k a n k i  w  s t w a r d n i e n i u  p l a s t y c z n e m ,  t o  

u z n a m y  z a r a z e m  c z a s  t r w a n i a  z m i a n  W  n a s z y m  p r z y p a d k u  

L z c i  k r ó t s z y ,  a n i ż e l i  w  p r z y p a d k u  S a c h s a ,  c o  z r e s z t ą  z g a ­

d z a  s i ę  z  w y w i a d a m i .

C i e k a w y m  s z c z e g ó ł e m  w  p r ż y p a d k u  n a s z y m  s ą * ż m i a n y  

m i a ż d ż y c o w e  w  n a c z y n i a c h  g u z a  p r z y  b r a k u  m i a ż d ż y c y  w  i n ­

n y c h  t ę t n i c a c h ,  a  m i a n o w i c j p  s k r o n i o w y c h  i p r o m i e n i o w y c h .
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S c  h u  r y g  i  n  w s p o m i n a  w  s w e j  p r a c y  o  c z t e r e c h  a u t o p s y a c h  

z w ł o k  l u d z i ,  z m a r ł y c h  p r z e d  40 . r o k i e m ,  k t r j r e  w y k o n a n o  

t y l k o  d l a  p o r ó w n a n i a ,  g d y ż  b a d a n i a  j e g o  o d n o s i ł y  s i ę  d o  l u d z i  

z m a r ł y c h  w  w i e k u  s t a r s z y m .  O t ó ż  u  d w ó c h  m ę ż ś z y z n ,  z  k t ó ­

r y c h  j e j j a m  z m a r ł  w  18 . ,  d r u g i  w  36 . r o k u  ż y c i a ,  z n a l a z ł  w y ­

b i t n ą  m i a ż d ż ) , ' c ę  p o s z c z e g ó l n y c h  g a ł ę z i  t ę t n i c y  g r z b i e t n e j  

p r ą c i a ;  n a t o m i a s t  b a r d z o  d o k ł a d n e  b a d a n i e  i n n y c h  t ę t n i c  

s t u  i e r d z i ł o * # p e ł m ł  b r a k  z m i a n  m i a ż d ż y c o w y c h .  W  n a s z y m  

p r z y p a d k u  t e  z m i a n y  n a c z y n i o w y ,  r z u c a j ą  p e w n e  ś w i a t ł o  

w  k i e r u n k u  w y j a ś n i e n i a  p r z y c z y n y  p o w s t a n i a  s t w a r d n i e n i a  

p l a s t y c z n e g o .  W a e l s f c h  w  s w e j  p r a c y ,  w  k t ó r e j  o p i s u j e  

t r z y  p r z y p a d k i  s t w a r d n i e n i a ,  d c r t y ę z ą c g i j  l u d z i  w  w i e k u  o d  

31  d o  38 l a t ,  p r z y p u s z c z a ,  ż e  p r z y c z y n ą  p o w s t a n i a  t e g o  

c i e r p i e n i a  m o g ą  b y ć  z m i a n y  z a p a l n e , o k o ł o  n a c z y ń  g r z b i e -  

t n y c h  p r ą c i a .  P r z e b i e g  t y c h  n a c z y ń  t ł ó m a c z y ł b y  z a r a z e m  

s z c z e g ó l n ą  s k ł o n n o ś ć  t y c h  z m i a n  d o  s a d o w i e n i a  s i ę  w z d ł u ż  

p r z e g r o d y  c i a ł  j a m i s t y c h .  T e  p r z y p u s & z e n i a  ^ ; y d a i ą  s i ę  

w  n a s z y m  p r z y p a d k u  t e m  s ł u s z n i e j s z e  ze  w z g l ę d u  

c n o s ' ć  o w y c h  z g r u b i e ń  ś c i a n  n a c z y n i o w y c h ,  k t ó r e ,  z w ę ż a j ą c  

ś w i a t ł o  n a c z y ń  i u t r u d n i a j ą c  k r ą ż e n i e ,  m o g ł y  b y ć  p u n k t e m  

w y j ś c i a  z m i a n  z a p a l n y c h  o k o ł o n a c z y n i a w y c h ,  m a j ą c y c h  z n a ­

c z e n i e  p r z y c z y n o w e  d l a  p o w s t a n i a  s t w a r d n i e n i a .
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i Porges: 12 .0 00  F&lle von Haut- und Geschlechtskrankheiten. Bericlit aus 
Prof. Fingers Ambulatorium, 1903. —  32) Posner: Kin Fali von «Plaque 
induree« am Penis. Beri. klin, Wochs., 1899, —  33) Rokitansky: Lehrb. 
der pathol. Anatomie, 18 6 1. — 34) Sachs: Vier Falie vou sogen. «plasti- 
scher Induration« der Corp. cav. penis. Wien. klin. Wochs. Nr 5, 19 0 1. —  
35) Sachs: Beitriige zur Pathologie der Induratio penis plastica Arch. fiir 
Derm. und Syph. Bd. L X X V . — 36) Scholz: Ueb. Infdtration der Schwell- 
korper des mannlichen Gliedes. Wien. med. Wochs., 1858 . — 37) Schulz:
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Ueber gutartige Penistumoren, In . Diss. Freiburg, 1902. —  38) Schurygin: 
Ueber die pathologisch - anatomischen Veranderungen Membri virilis im 
Greisenalter, Wiener med. Presse, 1898. — 59] Tuffier: Sur Pinduration des 
corps caverneux. Ann. des mai. des org. gen. ur 1894. — 40) Velpeau: Nouv. 
elements de med. operat. Paris, 18 39 . — 4 1)  Waelsch. Uber die Indura­
tio penis plastica. Miiiich. med. Wochs. N r 4 1 ,  1906. —  42) Zeissl. Drei 
Falle von Grimma des Penis. 2 Falle von Gummen der Lymphknoten. W ie­
ner med. N r 2 1 ,  22, 1894. 43) Zeissl. Klinisches Handbuch der Harn- und 
Genital organ e.

Piśmiennictwo bieżące.z.

Chirurgia.
N a  l i  m m  a c h  e r .  0  le c z e n iu  ra d e m . ( Posiedź. Tow. lek. 

i przyr. w  Dreźnie  2 .  X I .  1 9 0 7 ) .  N .  l e c z y ł  r a d e m  6 0  c h o r y c h .  
K o r z y s t n e  w y n i k i  o t r z y m a ł  w  p r z y p a d k a c h  m a ł y c h  p o o p e r a c y j ­
n y c h  n a w r o t ó w  r a k a ,  d a l e j  w  t o c z p i u  i  g r u ź l i c y  f f l ę T ó r y ,  b r o ­
d a w k a c h ,  p r z y  o g r a n i c z o n y c h  z a b a r w i e n i a c h  s k ó r y  i n a c z y n i a -  
k a c h  k r w i o n o ś n y c h  i l i m f a t y c z n y c b .  W y n i k  u j e m n y  s p o s t r z e g a ł  
p r z y  o d m r o ż e n i a c h ,  m i ę ś n i a k a c h  m a ć f c y ,  d a l e j  p r z y  g ł ę b o k o  l e ­
ż ą c y c h  n o w o t w o r a c h  i  p r z y  n i e  n a d a j ą c y c h  s i ę  d o  o p e r a c y i  r a ­
k a c h  m a c i c y ;  c h d c f a ż  w  t a k i c h  r a k a c h  m a c i c y  p r z y  s t o s o w a n i u  
r a d u  w  j a m i e  m a c i c y  ( 4 — S n t y . g o d n i  p o z o s t a w i a  s i ę  1 5  m g . ) ,  
o s i ą g n ą ć  m o ż n a  w z g l ę d n ą  ‘ ( • p o p r a w ę  i  z m n i e j s z e n i e  s i ę  b ó l ó w .  
N .  r o z p o c z y n a  l e c H S i e  s ł a b e m i  n a ś w i e t l a n i a m i  i  d o p i e r o  w  m i a r ę  
o d c z y n u  p r z e d ł u ż a  n a ś w i e t l a n i a ;  u ż y w a  1 0 — 1 5  m g .  b r o m k u  
r a d u ,  a  p o s i e d z e n i a  t r w a j ą  5 — 3 0  m i n u t .  —  W  d y t i i k u s y i  G a ­
l e w s k y  o ś w i a d c z a ,  ż e  n a  n o w o t w o r y  d z i a ł a  r a d  ( - p o d o b n i e ,  j a k  
i p r o m i e n i e  R o n t g e n a )  b a r d z o  r ó ż n i e ,  c z a s e m  d o b r z e ,  a  c z a s e m  
w p r o s t  ź l e .  C z y  w y n i k i  l e c z n i c z e  r a d e m  s ą  t r w a ł e ,  t o  ' j e s z c z e  
p y t a n i e .  —  S c h m o r l  b a d a ł  d r o b n o w i d o w o  p r e p a r a t y  z  p r z y p a d k ó w  
N .  i  z n a l a z ł  m a r t w i c ę  t k a n k i  k o m ó r k o w e j  i  w r a s t a n i e  t k a n k i  
ł ą c z n e j  w ł ó k n i s t e j  w  w i e l u  p r z y p a d k a c h .  R a d  d z i a ł a  n a j w y ż e j  
4  m m .  w  g ł ą b .  S .  s p o s t r z e g a ł  t e ż  p r z y p a d e k ,  w  k t ó r y m  w y l e ­
c z o n o  r a d e m  [ b r o d a w k ę  b a r w i k o w ą  n a  t w a r z y ;  w  9  m i e s i ę c y  
c h o r y  z m a r ł ,  a  p r z y  s e k c y i  z n a l e z i o n o  l i c z n e  p r z e r z u t y  m i ę s a k a  
b a r w i k o w e g o  b e z  p i e r w o t n e g o  o g n i s k a ,  z a  k t ó r e  u w a ż a ć  n a l e ż y  
c h y b a  o w ą  b r o d a w k ę .  ■ >. IQąsk.

W e b e r .  P r ó b a  n a  z w ie rz ę c iu  w  ro z jio z u a u iu  z m ia n  
g r u ź lic z y c h . ( 3 1 'lunch. itued. Wocks. 1 9 0 8 ,  N r  ' M  P r z e s z c z e p i a n i e  
n a  z w i e r z ę  p o d e j r z a n e g o  : o  g r u ź l i c ę  m a t e S ^ a j l u  w  i g p l a c h  r o z p o ­
z n a w c z y c h  n i e  z n a l a z ł o  p o w s z e c h n e g o  z a s t o s o w a n i a ,  z a p e w n e  
d l a t e g o ,  ż e  w y m a g a  o n o ,  j e ż e l i  c z e k a  s i ę  n a  ś m i e r ć  z w i e r z ę c i a ,  
d ł u g i e g o  c z a s u ,  b o  4 —8 t y g o d n i .  O  w i e l e  r y c h l e j  m o ż h a  j e d n a k  
d o c z e k a ć  s i ę  w y n i k u ,  j e ż e l i  w  1 0 — 1 6  d n i  p o  s z c z e p i e n i u  w y t n i e  
s i ę  u  z w i e r z ę c i a  s ą s i e d n i e ,  p o w i ę k s z o n e  z w y k l e  w t e d y  g r u c z o ł y .  
J e ż e l i  m a t e r y a ł  z a w i e r a ł  p r ą t k i ,  t o  n a  p e w n o  z n a j d ą  s i ę  o n e  
i  w  g r u c z o ł a c h .  P r z e s z c z e p i a n i e  n a  z w ł f f l r z ę  w y ł ą c z a  p o m y ł k ę  c o  
a e ^ r ą t k ó w 1 m a s t k i .  S z t z e p i ć  n a l e ż y - z a w s z e  k i l k a  ś w i n e k  m o r s k i c h ,  
b o  g d y  m a t e r y a ł  z a w i e r a  n i e l i c z n e  p r ą t k i ,  t o  n i e k t ó r e  z e  z w i e r z ą t  
m o g ą  n i e  u l e d z  z a k a ż e n i u .  B l o c h  w  c e l u  p r ę d s z ć g o  r o z p o z n a n i a  
p o l e c i ł  z g n i a t a ć  g r u c z o ł y  l i m f a t y c z n e  w  s ą s i e d z t w i e  m i e j s c a  
s z c z e p i e n i a ,  p r z e z  c o  o  w i e l e  p r ę d z e j  ( c z ę s t o  j u ż  w  9  d n i )  m o ­
ż n a  w  n i c h  w y k r y ć  p r ą t k i  p o  z a s z c z e p i e n i u .  S p o s ó b  B l o c h a  j e s t  
d o b r y ,  a l e  u t r u d n i a  b a d a n i e  d r o b n o w i d o w e  g r u c z o ł ó w  i  t r u ­
d n i e j  t e ż  w  t k a n c e  o b u m a r ł e j  o d s z u k a ć  p r ą t k i .  S z c z e p i e n i e  n a  
z w i e r z ę t a c h  j e s t  b a r d z o  w a ż n e  w  r o z p o z n a w a n i u  g r u ź l i c y  ( n e r e k ,  
| j d y ż  b a d a n i e  s a m e g o  d s a d u  m o c z u  c z ę s t o  w y w o ł a ć  m o ż e  p o ­
m y ł k ę  ( p r ą t k i  m a s t k i * ! ' ) .  Klęsk.

W r e d e .  L e c z e n ie  z a s to in ą  o s try c h  z a k a ż e ń  ro p n y c h  
(Arek. / .  klin. Chir. T  8 4 ,  Z .  3 ) .  W  p r a c y  ź s w e j  w y s t ę p u j e  
W .  w o g ó l e  p r z e c i w  l e c z e n i u  z a s t o i n ą  o s t r y c h  r o p n y c h  s p r a w ,  
w s k a z u j ą c  n a  l i c z n e  u j e m n e  s t r o n y  t e g o ,  l e c z e n i a .  I  t a k  z w o l ­
n i e n i e  p r ą d u  k r w i  p o  z a ł o ż e n i u  o p a s k i  n i e  j e s t  w c a l e  d l a  l e c z e  
n i a  k o r z y s t n e  i  u s p o s a b i a  d o  z a k r z e p ó w .  W  w i e l u  p r z y p a d k a c h  
z a ś  w y w o ł u j e  o p a s k a ,  j a k  s i ę  z d a j e ,  n a w e t  s k u t e k  n i e z a m i e r z o n y ,  
t .  j .  p r z y s p i e s z e n i e  k r ą ż e ń ’ a  t ę t n i c z e g o .  L e c z e n i e  z a s t o i n ą  p r z y  
o g n i s k a c h  n i e o t w a r t y c h  p r z e d s t a w i a  w i e i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w .  Z a ­
s t o i n a  n i e  d z i a ł a  b a k t e r y o b ó j c z o ,  a  p r z y n a j m n i e j  n i e  t a k  s i l n i e ,  
j a k b y  s i ę  t e g o  s p o d z i e w a ć  n a l e ż a ł o .  W e s s a n i e  o d b y w a  s i ę  p r z y  
l e c z e n i u  z a s t o i n ą  z u p e ł n i e  n i e r e g u l a r n i e  i  n i e j e d n o s t a j n i e .  P o  
p r z e r w a n i u  l e c z e n i a  o p a s k ą  p o w s t a j ą  c z ę s t o  n a w r o t y  i  p o w i k ł a ­
n i a .  G d y ' z a k a ż e n i e  j e s t  t T ę ż k i e ,  t o  b e z  n a c i ę ć ,  i  t o  o d p o w i e d n i o  
w i e l k i c h ,  o b e j - ś ć ^ s i ę  n i e  m o ż n a .  S s a w k i  d z i a ł a j ą  z n a c z n i e  l e p i e j ,  
b o  s t o s ł i j e  s i ę  j e  t e ż  p r z e w a ż n i e  n a  o g n i s k a  o t w a r t e .  P r z y  T o ­
p i e n i a c h  p o c h e w e k  ś c i ę g n i s t y Tc h ,  z a p a l e n i u  s z p i k u  k o s t n e g o  i ć i ę ż -
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k i c h  r o p o w i c a c h  z a s t o i n a  s p r a w ę  n i e r a z  w p r o s t  p o g a r s z a .  U s t a ­
n i e  b o l e s n o ś c i  m y l i  n a s  c o  d o  w y b o r u  w ł a ś c i w e j  p o r y  n a  n a -  
c j ę c i a .  —  W .  p r z e p r o w a d z i ł  l e c z e n i e  z a s t o i n ą  w  2 2 7  p r z y p a d k a c h  
i  z  p r z e b i e g u  i c h  o d n i ó s ł  b a r d z o  n i e k o r z y s t n e  d l a  z a s t o i n y  w r a ­
ż e n i e .  Klęsk.

S c h w a b .  0  le c z e n iu  w ą g l ik a .  (MećK-s. K linik  1 9 0 8 ,  
N E  fy. N a  p o d s t a w i e  5  s w o i c h  p r z y p a d k ó w  p o l e c a  S .  g o -  
r ą q o ,  z u p e ł n i e  z a c h o w a w c z e  p o s t ę p o w a n i e  p r z y  . l e c S e n m  w ą ­
g l i k a ,  a  w i ę c  s p o k ó j , ,  o k ł a d y , e w e n t u a l n i e  w s t r z y k i w a n i a  s u r o ­
w i c ^ .  —  G ł o s y  z a  l e c z e n i e m  z a c h o w a w c z e m  p o d n o s z ą  s i ę  c o r a z  
c z ę ś c i e j ,  a  n a w e t  n i e k t ó r z y  u w a ż a j ą  - W n e r g i c z n ^ r e c z e n i e  c h i r u r -  
g i c z n e s j ż ą , w p r o s t  s z k o d l i w e .  Klęsk.

H e d d a e g i s .  T ę że c  po p o d s k ó rn e m  w s tr z y k n ię ć iu  ż e ­
l a t y n y ;  k i l k a  u w a g  o s to s o w a n iu  ż e la ty n y  w  k n v o t.o k » c li.
( Miinch. med. Wbchs. 1 . 9 0 8 ,  N r  b ) .  H .  s p o s t r z e g a ł  w y s t ą p i e n i e  
t ę ż c a  p o  p o d s k ó r n e m  w s t r z y k n i ę c i u  2 - p f f .  r o z c z y n u  ż e l a t y n y  
s p o r z ą d z o n e g o  w  a p t e c e  r z e k o m o  j a ł o w o .  Z a k a ż e n i a  t a k i e  s ą  
z w y k l e  b a r d z o  c i ę ż k i e ,  w y s t ę p u j ą  w  4 — 1 3  d n i  i  k o ń c z ą  s i ę  
p r ę d k o ,  p o d o b n i e  j a k  i p r z y p a d e k  a u t o r a ,  ś m i e r c i ą .  S t o s o w a ć  
w i ę c  m o ż n a  p r z e t w o r y  j e d y n i e  b a r d z o  s k r u p u l a t n i e  w y j a ł a w i a n e .  
Ż e l a t y n a  M e r c k a  j e s t  w p r a w d z i e  n a p e w n o  j a ł o w a ,  a l e  z a w i e r a  
w  s o b i e  w ł a ś n i e  w s k u t e k  w y j a ł o w i e n i a  w i e l e  g e l a t o z ,  t .  j .  w y -  
t w o r ó w  . y o z p a d o w w i h g  ż e l a t y n y ,  k t ó r e  j e s z c z e  n a w e t  u t r u d n i a j ą  
k r z e p n i ę c i e  k r w i .  P o d o b n o  j e d n a k  M e r c k  j u ż  u s u n ą ł  w  s w y c h  
p r e p a r a t a c h  t ę  w a f t ę .  W o g ó l e  p r z y  k r w o t o k a c h  d z i a ł a  ż e l a t y n a  
b a r d z o  p e w n i e ;  l e k a r z e  s t o s u j ą  j ą  w  t y m  c e l u  z a  m a ł o .  T a k  
n .  p .  b a r d z o  d o b r e  w y n i k i  u z y s k u j e  s i g j p r z y  k r w o t o k a c h  j e l i t o ­
w y c h  ( s t o s o w a ć  j ą  m o ż n a  w  l e w a t y  w i e l u  w  k r w a w i ą c z c e ,  ę z a r n e j  
c h o r o b i e  n o w o r o d k ó w ,  w  k r w o t o k a c h  p ł u c n y c h ,  m a c i c z n y c h  
i  t .  p .  N a t o m i a s t  p r z y  k r w a w i e n i a c h  i ł e r k o w y c h  9 s l a t y n a  j e s t  
p r z a c i w w s k a z a n a .  I l o ś ć  u ż y t e j  ż e l a t y n y  ( n a j l e p i e j  w  f i z y o l o g i -  
c z n y m  r o z c £ y n i e  s o l i )  w y n o s i ć  p o w i n n a  n a j m n i e j t a j L g r a m y .  D o  
u ż y t k u  w e w n ę t r z n e g l  l u b  d o  l e w a t y w  u ż y w a ć  m o ż n a  ż e l a t y n y  
z w y k ł e j ,  d o  w s t r z y k i w a l i  p o d s k ó r n y c h  j e d y n i e  1 0 - p r c .  j a ł o w e j  
ż e l a t y n y  M e r c k a .  Klęsk.

B e.l z .  N o w y  o p a tru n e k  z k le ju  c y n k o w e g o . {Jhlwich. 
med. ¥$Ąci.£ 9  1 9 0 8 ,  N r  8 1  P o n i e w a ż  s p o r z ą d z a n i e  o p a t r u n k u  
z  k l e j u  c y n k o w e g o  j e s t  b a r d z o  n i e w y g o d n e  i  n i e  p r a k t y c z n e ,  
p r z e t o  r a d z i  B .  n a p a w a ć  w p r o s t  z w y k ł e  o p a ą k i  m u ł o w e  m i e s z a ­
n i n ą  j e d n e j  c z ę ś c i  ż e l a t y n y  z  t l e n k i e m  c y n k u  i 2 c z ę ś c i  g l i c e ­
r y n y , z  w r o d ą  i  p o t e m  j e  w y s u s z y ć .  W  l ą z i e  p o t r z e b y  w k ł a d a  
s i ę  o p a s k ę  d o  g o r ą c e j  w o d y  i  z a k ł a d a  s i ę  j ą  p o t e m ,  j a k  o p a s k ę  
k r o c h m a l n ą .  K.

K a r e w s k i .  K i ła  c h iru rg ic z n a ,, ( f f l r / .  S-lin. Wochs. 
l 9 p . 8 ,  N r  5 ) .  P r ó b a  \ \ ( a s s e r m a n n a  o d d a Ą  i m o ż e  u s ł u g i  t a k ż e  
w  c h i r u r g i i  w  r o z p o z n a  w a t a  u  c i e r p i e ń  k i ł o w y c h ,  k t ó r e  p r ó c z  l e ­
c e n i a  o g ó l n e g o  p o w i n n y  b y ć  t e ż  l e c z o n e  c h i r u r g i c z n i e .  W a ż n y m  
ś r o d k i e m  r o z p o z n a w c z y m  w  c h i r u r g i c z n e j  k i l e  s ą  r S m i e ź  p r o ­
m i e n i e  R o n t g e n a .  K.

A d l e r .  Z  p o g ra n ic z a  c h i r u r g i i  i  l i is te r y i .  {Beri. klin. 
Wqfhs. . l ę j p S j  N r  5 ) .  N i e r j E d k o  u d a j ę , s i ę  o s o b i e  h i s t e r y c z n e j  n a -  

. k ł o n i ć  c h i r u r g a  d o  o p e r a c y i .  C z ę s t o  t a k ż e  p o  o p e r a c y i  u  o s o b y  
h i s t e r y c z n e j  m o ż n a  w s k u t e k  g o r ą ć z k i  h i s t e r y c z n e j  p r z y p u s z c z a ć  
m y l n i e  g o j e n i e  s i ę  l u b  p o w i k ł a n i a  w  r a n i g .  W  r a z i e  p o d e j ­
r z e n i a  n a l e ż y ,  w t e d y  m i e r z y ć  o s o b i ś c i e  c i e p ł o t ę  ( w  k i s z c e  s t o l c o -  
w e j j n P r z y p a d k ó w  p o d o b n y c h  s w o i c h  ( 4 )  i o b c y c h  (6)  p r z y t a c z a
A .  1 ( ) .  " W  j e d n y m  w y k o n a n o  z  p o w o d u  r z e k o m e g p  z a p a l e n i a  
w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  o p e r a c y ę  ^ r z e k o m ą *  z  w y n i k i e m  p o ­
m y ś l n y m .  K.

V o l ł j ą r d .  0  s z tu e z u e in  o d d y c h a n iu  znpom ocu W .onty- 
la o y i tc h a w ic y  i  o p ro s te m  u rz ą d z e n iu  do ry tm ic z n e g o  
s z tu c z n e g o  o dd ech u . '{Munch. med. Wochs. 1 9 0 8 ,  N r W  d o ­
ś w i a d c z e n i a c h  n a  p s a c h  p r z e k o n a ł  s i ę  V . ,  ż e  m o ż n a  z w i e r z ę t a ,  
u  k t ó r y c h  o d d y c h a n i e  j Ę s T  z a p o m o c ą  k u r a r y  z u p e ł n i e "  p o r a ż o n e ,  
u t r z y m a ć  n a w e t  1 — ■ 21 g o d z i n  p r z y  ż y c i u  b e z  w y k o n y w a n i a  s z t u ­
c z n y c h  r u c h ó w  O d d e c h o w y c h  j e d y n i e  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  p r z e z  
r u r ę ,  w p r o w a d z o n ą ! d o  t c h a w i c y ,  w p u s z c z a  s i ę  s ł a b y m  s t r u m i e ­
n i e m  t l e n .  V .  s p o r z ą d z i ł  d a l e j  p r z y r z ą d ,  k t ó r y  n a p e f n i a  p ł u c a  
r y t m i c z n i e  p o w i e t r z e m  l u b  t l e n e m ,  a  n a s t ę p n i e  j e  o p r ó ż n i a .  
W  w i e l u  p r z y p a d k a c h  m o ż n a  z a s t ą p i ć  t y m  p r z y r z ą d e m  w y k o n y ­
w a n i e  s z t u c z n y c h  r u c h ó w  o d d e c ł i ł w y c h ,  a  t a k ż e  m o ż n a  u ż y w a ć  
g o  d o f r o p e r a c y i  w  g ł ę b i  k l a t k i  p i e r s i o w e j .  Klęsk.

R ó d e r .  P r z y p a d k i  p ó źn eg o  z e jś c ia  ś m ie r te ln e g o  po 
chi o ro fo rm ie . (Deutsche medj iKoćhs. 1 , 9 0 7 ,  - N r .  k & i i j j  A u t o r  
o p i s u j e  p i ę ć  . p r z y p a d k ó w '  ś m i e r c i  p ó ź n e j  p o  c h l o r o f o r m i e .  W  c z t e ­
r e c h  z  n i c h  w y c i ę t o  w y r o s t e k  r o b a c z k o w y ,  w  j e d n y m  n e r k ę ;  
w s e y s c y  o p e r o w a n i  b y l i  z r e s z t ą  z u p e ł n i e  z d r o w i ;  c h l o r o f o r m u  
u ż y t o  w '  b a r d z o  m a ł e j  i l o ś c i .  N B .  d r u g i  d z i e ń  p o  o p e r a c y i  w y ­
s t ą p i ł a  u t S a t a  p r z y t o m n o ś c i ,  c z e j c i o w o  o b j a w y  m a n i a k a l n e ,  t ę t n o

p o w o l i  s t a w a ł o  s i ę  p r z y s p i e s z o j n e y  w  7 5 — 9 0 '  g o d z i n  n a s t ą p i ł o  
z e j ś c i e  ś m R t e l n e .  S e k c y e  s t w i e r d z i ł y ,  j a k  z w y k l e ,  z w y r o d n i e n i e  
t ł u s z c z o w c e  n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h ;  w s z e l k i e  i n n e  m o ż l i w e  p r z y ­
c z y n y  ś m i e r c i ,  z w ł a s z c z a  z a k a ż e n i d f  m o ż n a  b y ł o  w y ł ą e e y ę .  P o d o *  
b n y c h  n i e m i ł y c h  p o w i k ł a ń  t r u d n o  u n i k n ą ć ,  n a l e ż y  w i ę c  r a c z e j  
s t o s o w a ć  e t e r  l u b  z n i e c z u l e n i e  l ę d ź w i o w e ,  n i ż  c h l o r o f o r m .

Nowac&yński.
H o l z b a c h .  8 0  z n ie c z u le ń  lę d ź w io w y c h  bez z a w o d u .

( Munch. -med. Wochs, i ł j j j j j ,  ‘A  3 ) |  W  m i a r ę  w y r o b i e n i a  t e c h n i k i  
i p r z e s t r z e g a n i a  p e w n y c h  j e j  s z c z e g ó ł ó w  o s i ą g a  s i ę  p r z y  z n i e ­
c z u l a n i u  l ę d ź w i ó w e m  c o r a z  t o  p e w n i e j s z e  w y n i k i .  w V  k l i n i c e  g i n e ­
k o l o g i c z n e j  w  T u b i n g e n . p O  w y k o n a n i u  k i l k u f f i t  z n i e c z u l e ń  d o ­
p r o w a d z o n o  t ę ż  w  k o ń c u  <Ao t e g o ,  ż e  o b e c n i e  o s t a t n i c h  8 0  z n i e ­
c z u l e ń  a n i  r a z u  n i e  z a w i o d ł o .  N a j w a ż n i e j s z e  ^ . C z e g ó ł y  t e c h n i ­

c z n e ,  n a  k t ó r e  H .  k ł a d z i e  n a c i s k ,  s ą  n a s t ę p u j ą c e :  P ł y n u  ^ s r e ł c z u -  
l a j ą c e g o  r a g i  n a l e ż y  w s t r z y k i w a ć  w p r o s t  z e  s t r z y k a w k i  p r z e z  
i g ł ę ,  l e c z  m i ę d z y  i g ł ę ,  a  s t r z y k a w k ę  n a l e ż y  z a ł ę ^ y ć  r u r k ę  g u ­
m o w ą ,  g d y ż ,  p r z e z  d o p a s o w y w a n i e  i g ł y  i t .  p .  z m i e n i a  s i ę  j e j  
p o ł o ż e n i ^  w  k a n a l e  k r ę g o w y m ,  c o  z a r a z  o d b i j a  s i ę  n a  w y n i k u  
z ń i e ć z u l e n i a .  P f z e t w o r y  n a d n e r c z a  p r z e d ł u ż a j ą  z n a c z n i e  z n i e c z u ­
l e n i e .  N i e k o r z y s t n e j ^ }  i c h  w p ł y w u  H .  n i e  s p o s t r z e g a ł ,  c h y b a  ż e  
b y ł y  m z ł o ż o , n ę ,  , c o  p o z n a ć  ł a t w o  p o  z a b a r w i e n i u .  Ł ą c z e n i e  z n i e ­
c z u l e n i a  l ę d ź w i o w e g o  z  z a m o c z e n i e m  s k o p o l a m i n o w e m  j e s t  b a r ­
d z o  n i e k o r z y s t n e ;  m i ę d z y  i n n e m i  t a k ż e  i z e  w z g i ę d u  n a  e w e n ­
t u a l n e  w y m i o t y .  P o  W y c i ą g n i ę c i u  i g ł y  n a l e p y ]  p o z o s t a w i ć f p h o r e g o  
w  p o z y c y i  s i e d z ą c e j  p  m i n u t ,  a  p o t e m  b a r d z o  w o l n o  i o ś b - o ż n i e  
p o ł o ^ G g o  i p r z e n i e ś ć  n a  ł ó ż k o ,  u k ł a d a j ą c  m i e d n i c ę  w y s o k o .  
D a w k a  0 , 0 4 — O S p  s t o w a i n y  w y s t a r c z a  d o  o p e r a c y i ,  t r w a j ą c y c h  
n a W e t  g o c j z i n ę .  O b j a w y  u b o c z n e  s ą  s k u t k i e m  n i e t y l e  g a m ę g o  
ś r o d k a ,  u ż y w a n e g o  d o  z n i e c z u l a n i a ,  i l e  r . a ą z e j  b ł ę d ó w  t e c h n i k i  
l u b  z a n i e c z y s z c z e ń  p ł y n u  z n i o c z u l a j ą c e g - o .  Klęsk.

H  i r  s  c  h .  l Tś p ie n i6 *s k o p o la iu iu o w  o -m o rfin o w  e, i (  Wietner 
klin. lisindsekau  1 9 0 7 ,  N r  O f e j .  O  u ś p i e n i u  t e m  w y r a ż a l s i ę  H .  
b a r i j z o  n i e p r z y c h y l n i e .  D o s t a t e c z n i e  d z i a ł a j ą  w ł a ś c i w i e  d o p i e r o  
d a w k i  \ W S Ł e ,  a  w i ę c  n i e b e z p i e c z n e .  D a w k i  z w y k ł e  m o g ą  j e ­
d y n i e  t y l k o  p o m a g a ć  . u ś p i e n i u  e t e r o w e m u .  H .  s t o s o w a ł  t o  u ś p i e ­
n i e  p r z y  z a b i e g a c h  u s z n y c h .  B a r d z o  n i e p o ż ą d a n y m  j e s t  n a s t ę -  
p o w  s e n ,  k t o ę y  p o  o p e r a c y a c h  n a  g ł o w j e  p r z y c z y n i a ć  s i ę  m o ż e  
d o  p o w s t a w a n i a  z a k r z t u ś n y c h  z a p a l e ń  p t u c .  K.

B r e n n e r .  S z k la n a  b o m b a  z  ro z c z y n e m  łiz y o lo g ie z n y  m  
s o li k u c h e n n e j do w le w a ń  Ś ró d ż y ln y e h , g o to w a  do u ż y tk u  
d la  -p r a k ty k i .  (Mimich. med. *ii*3c/i. 1 9 0 8  N r  9 ) .  D l a  l e k a r z a  
p r a k t y k a  p o d a n a  p r z e z  B .  b o m b a  j e ś t '  w i e l k i e m  u d o g o d n i e n i e m .  
Z a w i e r a  o n a  o k o ł o  3 § 0  c m 3 f i z y o l o g i c z n e g o  j a ł o w e g o  r o z c z y n u  
s o l i  k u c h e n n e j .  N j f  o b u  k o ń c a c h  m a  w y d ł u ż o n e  s z y j k i ,  k t ó r e  s i ę  
o d ł a m u j e  i j e d n ą  ł ą c z y  z  w ę ż e m ,  a  d o  d r u g i e j  w k ł a d a  t e r m o ­
m e t r .  P r z e d  u ż y c i e m  w k ł a d a  s i ę  b o m b ę  d o  o g r z a n e j  w o d w .  U ż y -  

s ć i e  p r o s B B c e n a  n i e  w i e l k a  ( o k o ł o  2 k o r o n ) ,  a  d o g o d n o ś ć ,  z w ł a ­
s z c z a  p r z y  p r z e w o z i e ,  z n a c z n a .  KlęsM.

M o s z k o w i c s .  P rz e s z c z e p ie n ie  t k a n k i  g r u c z o łu  t a r ­
c zo w e g o  do k o ś c i g o le n io w e j u u lz ie c k a , d o tk n ię te g o  o b rz ę ­
k ie m  ś lu z o w a ty m . ((Posiedź. leh: Wiedeń 21. l\. 1908!). M .
w s z c z e p i ł  u  d z i e c k a ,  c i o r p i ą c e g o  n a  o b y ż ę l ę * ś l u z o w a t } £ o k o ł o  4  
c m 3 t k a n k i  g r u c z o ł u  t a r c z o w e g o  ( u z y s k a n e  p r z y  o p e r a c y i  w o l a  
m i ą ż s z o w e g o  i n n e g o  o s o b n i k a )  d o  s z p i k u  k o ś c i  g o l e n i o w e j .  P o  
o p e r a c y i  c h ł o p i e c  b a r d z o  s i ę  o ż y w i ł :  o  w y n i k u  t r w a ł y m ,  z  p o ­
w o d u  k r ó t k i e g o  c z a s u  p o  o p e r a c y i ,  ' M .  j e s z c z e  n i e  c h c e  p r z e s ą ­
d z a ć .  P r z e s z c z e p i e n i e  d o  k o ś c i  u w a ż a  M .  z a  b a r d z o  o d p o w i e d n i e  
z e  w z g l ę d u  n a  o b f i t e  u n a c z y n i e n i e  i n a  t o ,  ż e  p r z e r z u t y  n o w o ­
t w o r ó w  g r u c z o ł u  t a r c z o w e g o  u s a d a w i a j ą ^ s i ę  c z ę s t o  w  J t o ś c i a c h .  
W  p r z y p a d k u  P ą y e r a  ( p r z e s z c z e p i e n i e  d c ^ s l e d z i o r t t d  w y n i k  a ż  d o t ą d  
j e s t  t r - w a ł y .  K.

Okulistyka.
E p e r o n .  S k u te c z n y  spośób le c z e n ia  z a k a ź n y c h  w rz o ­

d ó w  ro g ó w k i.  ($Lrck. d\ąpht. 1 9 0 7 ,  N a  7 ) .  A u t o r o w i  d o s t a r ­
c z o n o  z  a p t g k i  p r z e z  p o m y ł k ę  z a m i a s t  p r c .  r o z g z y n u  c h l o r k u  
c y n k o w e g o ,  t a k i e g o ż  r o z c z y n u  s i a r k a n u  C y n k u .  R o z c z y n u  t e g o  
u ż y ł  E .  d o  p r z y p a l e n i a  p o w i e r z c h n i  i p o s t ę p u j ą c e g o  b r z e g u  u p o r ­
c z y w e g o  i s z y b k o  s i ę  s z e r z ą c e g o  w r z o d u  r o g ó w k i .  S k u t e k  b y ł  
t a k  n a d z w y c z a j n y ,  ż e  g d y  s i ę  p o m y ł k a  w y j a ś n i ł a ,  p ó z o s t a ł  j u ż
E .  p r z y  s i a r k a n i e  . c y n k u  i  z a s t o s o w a ł  g o  z  r ó w n i e  p o m y ś l n y m  
s k u t k i e m  w  s z e r e g u  i n n y c h  p r z y p a d k ó w .  R a d z i  o n  p r z e d  z a s t o ­
s o w a n i e m  s i a r k t t n u  c y n k u  z n i e c z u l i ć  r o g ó w k ę  k o k a i n ą ,  a  n a s t ę ­
p n i e  m a ł y j n  t a m p o n i k i e m  z  w a t y ,  n a w i n i ę t y ®  n a  k o n i e c  z g ł ę ­
b n i k a  i  u m a c z a n y m  w e  w s p o m n i a n y m  r o z c z y n i e ^  p o i ą g n ą ć  d n o  
i b r z e g i  w r z o d u .  K  W$TfPątjeivski.

W e i s § .  W y łu S z c ż e u ie  z w o ju  ( la s s e m , a |>o raźne  z a ­
p a le n ie  ro g ó w k i (Keralilm neuroparaijdjtcg) u c z ło w ie k a .
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( Ophth. K linik  1 9 ? ł 7 ^  N r  1 3 ^ - 1 P r z y p a d e k  a u t o r a  z a s ł u g u j e  
g ł ó w n i e  z  t e g o  p o W o d u  n a  u w a g ę ,  ż e  j e s z c z e  w  4  l a t a  p o  o p e ­
r a c y i  r o g ó w k a  l e w e g o  o k a  m i m o  z u p e ł n e j  u t r a t y  c z u c i a  ż a d n y m  
z r e s z t ą  z m i a n o m  n i e  u l f c ^ ł a .  S p o s t r z e ż e n i g J  t o ,  ł f f c z n i e  z  i n n e m i ,  
o g ł o s z o ń e m i  w  p i ś m i e n n i c t w i e  o k u l f s t y c z n e m ,  w  k t ó r y c h  p o  u s u ­
n i ę c i u  z w o j u  G a s s e r a  n a  r o g ó w c e  ż a d n e  z m i a n y  z a p a l n e  n i e  p o ­
w s t a ł y ,  o b a l a  t e o r y ę  M a g e n d i e g o  o  p o c h o d z e n t u  p o r a ź n e g o  z a ­
p a l e n i a  r o g ó w k i  z O a b u r z e ń  w  o d ż y w i e n i u .  Z e  s t a n o w i s k a  m ę - ,  
c h a n i i ? z i ? b - u r a z o w e j  t e o r y i  S n e l l e n a  d a  s i ę  t y l e  t y l k o  p o w i e d z i e ć ,  
ż e  u  j l ł o w i e k a  o d r u c h o w e  m r u g a n i e  r ó w n o c z e ś n i e  z  m r u g a n i e m  
o k a  p o  s t r o n i e  n i e o p e r O w a n e j , “ o r a z  w s p O T ć z u l n e  w y d z i e l a n i e  T e $  
c h r o n i ą  d o s t a t e c z n i e  p o z b a w i o n ą  c z u ć i a  r o g o w k ę  p r z e d  u s z k o ­
d z e n i a m i .  P o d o b n i e  t e m  w s j ł ó ł c z u l n e m  w y d z i e l a n i e m  ł e z  u  c z f o -  
w i e k a  t ł ó m a c z y  s i ę ,  ż e  p o  u s u n i ę c i u  z w o j u T ł a S s e r a  r o g ó V k a  n i e  
j e s t  n a r a ż o n a  n a  w y s y c h a n i e ,  ć &  z n ó w  w e d l e  f r o r y i  F e u e r a  m a  
b y ć  p o w o d e m  z n i s z c z e n i a  r o g ó w k i  w  d o ś w i a d c z e n i a c h ,  w y k o n a ­
n y c h  n a  z w i e r z ę t a c h .  B i i t t n e r  p r z y p u s z c z a  w y g ó r o w a n ą  w r a ż l i ­
w o ś ć  o k a  p o z b a w i o n e g o  c z u c i a  n a  d r o b n e  u r a z y  i u s z k o d z e n i a .  
S e y d e l ,  B e r g e r  i  Ł o w y  p r z y p u s z c z a j ą ,  ż e  w ł ó k n a  o d ż y w c z e  d l a  
r o g ó w k i  s ą  w ł a ś c i w i e  w ł ó k n a m i  n e r . w u  \ ^ p ó ł c z u l n e g o ,  k t ó r e  s i ę  
d o  n e f w u  t r ó j d z i e l n e g o  p r z y ł ą c z a j ą .  Z a  t e m  z a p a t r y w a n i e m  p r z e ­
m a w i a j ą  c S ^ s t o k r o ć  w y s t ę p u j ą c e  p o  w y ł u s z c z e n i u  z w o j u  G a s ­
s e r a  o b j a w y  z e  s t r o r f y  n t r w u  w ą p ó ł ć z i r l n e g o .  © s t d t e c z n i e  d o c h o ­
d z i  W .  d o  w n i o s k u ,  ż e  z e  s t a n o w i s k a  o k u l i s t y c z n e g o  n i e  n a l e ^ F  
w y ł u s z c f e n i a  z w o j u  G a s s e r a  ® v a f c a g j  z a  o p e r a c y ę  d l a  o k a  n i e b e z ­
p i e c z n ą .  A. W. Majewski.

K r a i l s h e i n V e r .  C h o ro b a  M ik n lió z a  z w y b itn ą ' g r u ź l ic ą
tę c z ó w k i,  (kfflkl/t. •M inikM Xn, N r  1 5 ) .  K .  o p i s u j e  c i e k a w y  p r z y ­
p a d e k  c h o r o b y  M i k u l i c z a ,  o d n o s z ą c y  s i ę  d o  1 9 - l f i t n i e g o  p o r n o - ,  
c n i k a  h a n d l o w e g o ,  u  k t t j r e s o  j a k o  p i e r w s z y  o b j a w  w y s t ą p i ł o  
z m n i e j s z e n i e  w y i c r z i e l a n i a  s i ę  ś l i n y  i w y w o ł a n e  p r z e z  t o  J e z u c i e  
d r a p a n i a  i s u c h o ś ć  w  u s t a c h  i  w  g a r d l e ,  a  n a w e t  n i e m o ż n o ś ć  
p o ł y k a n i a  k ę s ó w  s t a ł y c h  b e z  r ó w n o ą z s | n e g o  p o p i j a n i a  _ i c h  w M | .  
W i d o c z n i e  p i e r w s z e z m i a n y  w y s t ą p i ł y  w  p r z e w o d a c h  ś l i n o ł w y c h  i w y ­
w o ł a ł y  i c h  z a t k a n i e ,  l u b  z w ę ż e n i e .  Z  b i e g i e m  c z a s u  w y s t ą p i ł y  
o b r z ę k i  w s z y s t k i c h  p r a w i e  ś l i n i a n e k  i o b u  g r u c z o ł ó w  ł z o w y c h .  
D o  t e g o  p r z y ł ą c z y ł o  s i ę  o b j H F r o n n e  z a p a l e n i e  t ę c z ó w k i  z  " z ł o ­
g a m i  w ł ó k n i k o w y m i  n a  b ł o n i e  D e s c e m e t a .  N a  l e w e m  o k u  z a p a ­
l e n i e  u s t ą p i ł o  w  c i ą g u  d w ó c h  t y g o d n i  b e z  ś l a d u ,  n a  p r a w e m  
n a t o m i a s t  r o z w i n ę ł a  s i ę  ^ rp o w a  g r u ź l i c a  " t ę c z ó w k i .

K. H. Majewski.
J  e r ‘ s ' o n .  U w a g i o k r w o to k a c h  n a c z y n ió w k o w y c h  po 

o p e ra c y i za ć m y  (Arch. ciOpht. I ® f 7 ,  N r  7 ) .  K r w o t o k  w s k u t e k  
u r a z u  p r z y p o m i n a  w i e l c e  k l i n i c z n y  o b r a z  k r w o t o k u  n a c z y n i ó w k o ­
w e g o ,  j a k i  s i ę  z d a r z a  w  w y j ą t k o w y c h  r a z a c h  p o  o p e r a c y i '  z a ć m y ,  
l u b  p o  i n n y c h  o p e r a c y a c h ,  p o ł ą c z o n y c h  z  o t w a ł ć f e m  g a ł k i  o c z n e j .  
J a k o  j e d y n ą  r ó ż n i c ę  p o d n o s i  ' f .  z a c h o w a n i e  . s j ę  s a m e j  n a c z y ­
n i ó w k i .  W  p r z y p a d k u  u r a f e w y m  d a ł o  s f ę  s t w i e r d z i ć  w  n a c z y ­
n i ó w c e  j e d n o  n a d d a r c i e ,  j a k o "  w ł a ś c i w f e  ź r ó d ł o  k r w o t o k u .  J e s t  t o  
w ł a ś n i e  t o  m i e j s c e ,  k t ó r e  b y ł o  n a j b a r d z i e j  n a  s i ł ę  u r a z u  n a r a ­
ż o n e .  W  p r z y p a d k a c h  k j w o t o k u  p o o p e r a c y j n e g o  b a d a n i e  m i k r o ­
s k o p o w e  p o u c z a ,  ż e  n a c z y n i ó w k a  n a r a z  w  w i e l u  m i e j s c a c h  p o d  
n a p o r e m  w y l e w a j ą c e j  s i ę  k r w i  o d r y w a  s i ę ,  c z y l i ,  ż e  o g n i s k a  . k r w o ­
t o c z n e  p o w s t a j ą  n a r a z  w  w i ę k s z e j  l i c z b i e .  R ó ż M i c ę  t ę  t ł ó m a c z y  
t a  o k o l i c z n o ś ć ,  ż e  k r w o t o ł  t a k i  w y s t ę p u j e  u  o s ó b  z e  z m i a n a m i  
m i a ż d ż y c o w e m i  .v u k ł a " d z T e  k r w i o n o ś n y m .  N a g ł e  z a t e m  z m n i a j -  
s z e n ą n ,  c i ś n - i p n ; a  p r z e z  p ę k n i ę c i e  ś c i a n  g a ł k i  o c z n e j  w y w o ł u j e  
n a r a z  p ę k n i ę c i e  w i e l u  n a e ^ s t i ,  n a c z y n i ó w k o w y c h .  G w a ł t o w n y  
u r a z  s p o t k a ć  m o ż e  n a t o m i a s t  o s o b ę  z  n a c z y n i a m i  z u p e ł n i e  z d r o -  
w e m i  b e z  ż a d n e j  s z c z e g ó l n e j  s k ł o n n o ś c i  d o  k r w o t o k u ,  j a s n ą  w i ę c  
j e s t  r z e c z ą ,  f e  k r e w  w y l e w a  s i ę  w t e d y  t y l k o  z  m i e j s c - a  b e z p o ­
ś r e d n i o  u s z k o d z o n e g o .  K. IV.' Majewski.

D u f o u r .  0  p rz e m ija ją c e m  p o d w y ż s z e n iu  n a p ię c ia  śrć.d- 
o e z n e g o .  (Ophth. Klinifc, i O t f f ,  N r  1 3  i  1 4 ) .  D .  p o d n o s i ,  ż e  
o b j a w y ,  z a l e ż n e  o d  c h w i l o w e g o  w z m o ż e n i a  n a p i ę c i a  ś r ó d o c z n e g o ,  
b y w a j ą  c z ę s t o  n i e r o z p o z n a w a l n e .  P r z e k o n a ł  s i ę ,  R  u  c h o l y ć h ,  
k t ó r z y  s i ę  s k a r ż ą  n a  c i ę ż k j s ć  p o w i e k ,  u c z u w a n ą  z w ł a s z c z a  r a n o  
p o  p r z e b u d z e n i u  s i ę ,  p o w o d e m  t . e g o  o b j a w u  n i e  j e s t  t a k  c z ę s t o  
r o z p o z n a w a n e  s u c h e  z a p a l e n i e  s p o j ó w k i ,  l e c z  w s S i d  n o c y  p o ­
w s t a ł e  w z m o r ż e n i e  u c i s k u  ś r ó j i o c z n e g o ,  k t ó r e  s p r a w i a  n i e z n a c z n e  
p o w i ę k s z e n i e  g a t k i  o c z n e j  i n a p r ę ż e n i e  p o w i e k .  O b j a w o m  t y m  
t o w a r z y s z y « ^ c z a s e m  i  l e k k i e  z a m g l e n i e  w z r o k u ,  k t ó r e  u s t ę p u j e  
j e d n a k  r y c h ł o v ^ y v ł a s z . d z a  g d y  c h o r y  . w n e t  p o  w s t a n i u  u ż y w a  r u ­
c h u  n a  p o w i e t r z ^  i . n a  s ł o ń c u .  C e l e m  z a p o b i e ż e n i a  t a k i e m u  
z w i ę k s z a n i u  s j ę  n a p i ę c i a  ś r q ^ o c z n e g o  p o d ó z a s  n o c y  z a l e c a  D .  
z a p u s z c z a ć  p i l o k a r p i n ę  p r z e d  u d a n i e m  s i ę  n a  s p o c z y n e k  i  s p a ć
p r z e z  c a ł ą  n o c  p r z y  ś w i e t l e  l a m p y .  K. W. Majewski.

L a g r a n g e .  L e c z e n ie  ja s k r y  p r z e w le k łe j  zap o in o e ą  
s k le r o u  unii p o łą c z o n e j z i r y d e k to m ią .  (J trm  d'ej>ht. . 1 9 0 7 ,

N r  7 ) .  O p e r a c y a ,  k t ó r ą  L .  j u ż  w  d a w n i e j ś Ą m h  p r a c a c h  s w y c h  
p o l e c i ł ,  p o l e g a  n a  p o ł ą c z e n i u  i r y d e k t d m i i  z e  s l u f t o l o m i ą .  L .  z b i j a  
z a r z u t y ,  k t ó r e  g o  s p o t k a ł y  z w ł a s z c z a  z e  s t r o n y  A b a d i e g o .  Z  
p r z y p a d k ó w ,  o p e r o w a n y c h  m e t o d ą  s k o m b i ń S w a n ą ,  c z t e r y  n i e  
m o g ł y  b y ć  s p o s t r z e g a n e  p r z e z  c z a s  d o s t a t e c z n i e  d ł u g i .  W  t r z e c h  
p r z y p a d k a c h  s k u t e k  z a b i e g u  o p e r a c y j n e g o  b y ł  n i e d o ś t a t e c z n y .  
Z  p o z o s t a ł y c h  w  1 2  p r z y p a d k a c h  b y s t r o ś c i  w z r o k u  p o  o p e ­
r a c y i  s i ę  p o d n i u g ł a ,  a  w  8 p o z o s t a ł a  n i e z m i e n i o n ą ,  n i e  p o g a r s z a -  
i ą u  s i ę  d a l e j .  Z d a n i e m  1  . j e d y n i e  p o ł ą c z e n i e  i r y d e k t o m i i  z e  s k l e -  
r o t o m i ą  p o z w a l a  w y t w o r z y ć  t r w a ł ą  b l i z n ę  p r z e s ą c z a j ą c ą ,  b e z ^ t ć -  
r e j  o  w y l e c z e n i u  j a s k r y  m o w y  b y ć  n i e  m o ż e .  I\. W. jSĘgfO&ski.

F e r e n t i n o s .  R o zczy n  jo d k u  rtę c io w e g o  w o le jn  s k a l ­
n y m . ( Opkthalmologische Klinik  1 9 0 7 ,  N r  l j B l  R o z c z y n  s p o :  
r z ą d z a  s i ę  w  t e n  s p o s ó b ,  . ż e  r o z p u s z c z a  ? i ę j l  g r a m  w  1000 g r a ­
m a c h  o l e j u  s k a l n e g o ,  a  n a s t ę p n i e  r o z c z y n  t e n  r o z c i e ń c z a  s i ę  
t r z ^ 4 v # | t n ą  d o ś c i ą  o l i w y  w ą z e l i n o w e j .  P o n i e w a ż  n a f t a  j e s t  s a m a  
p r z e z  s i ę  ś r o d k i e m  p r z e c i w g n i l n y m ,  p r z e t o  z w i ę k s z a  j e s z c z e  
b a k t e r y o b ó j c z ą  s i ł ę  r o ż f l y n u .  F .  p r z e k o n a ł  s i ę ,  ż e  r o z c z y n  t e n  
n i e  w y w o ł u j e  ż a d n e g o  z a d r a ż n i e n i a  o k a  i m o ż e  b y ć  u ż y w a n y  
o b o k  w s z e l k i c h  i n n y c h  ś r o d k ó w ,  g i p s o w a n y c h  w  r ó ż n y c h  c h o r o ­
b a c h  o c z n y c h ,  n  p .  o b o k  a z o t a n u  s r e b r a ,  o b o k  ż ó ł t e j  m a ś c i ,  
a t r o p i n y  i t .  d . ,  s ł o w e m  m o ż e  z  k o r z y ś c i ą  w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  
z a s t ą p i S t a k .  c z ę s t o  u ż y w a n y  r o z c z y n  k w a s u  b o r o w e g o ,  k t ó r ^ g p  
d z i a ł a n i e  p r z e c i w g n i l n e  j e s t  z g o ł a  n i e w y s t a r c z a j ą c e .

K. W. j\[ajewski.
P r o f .  D o ł g a n o w  i  L a w i t s k a .  0  d z ia ła n iu  t io s in a m in y  

w  n ie k tó r y c h  c h o ro b a c h  o czu . (Rus^kij Uracz  1 9 U v ,  N r  4 0  
d o  4 2 ) .  W  2 3 -  p r z y p a d k a c h  “L)* z a n i k u  n e r w ó w  w z r o k o w y c h  
r p ż n e g o  R o p n i a  b e z  z j a w i s k  z a p a l n y c h  p a n i k  s a m o i s t n y  i p r z y  
w . i ą d z i e  r d z e n i a ) ,  1 2 )  b a r w i k o w t j g o  z w y j j p d n i e n i a  s i a t k ó w k i  i  3 )  
p r z y m i o t o w e g o  b a r w i k o w e g o  z a p a l e n i a  s i a t k ó w k i  i n a c z y n i ó w k i  —  
w s t r z y k i w a l i  a u t o r o w i e  p o d  s k ó r ę  l u b  w  m i ę ś n i e  t i o s i n a m i n ę  
c o d z i e ń ,  a l b o  | 2 >  d r u g i  d z i e ń ,  w e d ł u g  w B r u  J u l i u s b e r g a :  t f o s i -  
n a m i n y  —  4 , 0 ,  g l i c e r y n y  8 , 0 ,  w o d y  w y j a ł o w i o n e j  p r z e k r o p l o n e j  
2 § , 0 — 4 0 , i )  o d * K  d o  1 '/, s t r z y k a w e k  P r a v a t z a .  W  w i ę k s z o ś c i  
p r z y p a d k ó w  j e s z c z e  w s t r z y k - j w a n o  c o  d r u g i  d z i e ń  i s t r y c h n i n ę .  
W n i o s k i  a u t o r ó w  s ą  n a s t ę p u j ą c e :  1 )  T k a ^ a m i n a  b e z w a r u n k o w o  
d z i a ł a  k o r z y s t n i e  p r z y  w y m i e n i o n y c h  c h o r o b a c h  o c z u ;  s k u t k i e m  
j e j  z a s t o s o w a n i a  r o z s z e r z a j ą  s i ę  g r a n i c e  p o l a  w i d z e n i a  i  w z r a s t a  
o s t r o g i  c e n t r a l n e g o  w i d z e n i a .  2j  R o z s z e r z e n i e  g r a n i c  p o l a  w i -  
d z e n i j f  n a s t ę p u j e  n a w e t  w  t y c h  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  t i o s i n a -  
m i n a  n i e  w y w a r ł a  ż a d n e g o  w p ł y w u  n a  c e n t r a l n e *  w i d z e n i e ;  
w  o g r o m n e j  w i ę k s z o ś c i  p r z y p a d k ó w  o b a  t e  z j a w i g l ć £ * j i d ą  r ó w n o ­
l e g l e .  3 )  W i d z e n i e  p o ^ f f i z a  s i ę  r ó ż n i e ,  p o  z a l e ż y  o d  p o s t a c i  
s p r a w y  c h o r o b o w e j ,  j e j  d a w n o j ś t i *  s t o p n i a  i i n n y c h ,  j a s z c z e  n i e ­
w y j a ś n i o n y c h  p r z y c z y n  i w a r u n k ó w .  4 )  f o  u k o ń c z e n i u  . s t o s o w a -  
n i ą .  t i o s i n a m i n y  z j a w i s k a ,  w y w o ł a n e  p r z e z  n i ą ,  u t r z y m u j ą  s i ę  j e ­
s z c z e  w  c i ą g u  2  —  3  m i e ś i g C i i y .  f > J * i Ż a d n e g ( /  s z k o d l i w K g o i d z i a ł a n i a ,  
a n i  o g ó l n e g o ,  V n i  m i e j s c o w e g o  t i o s i n a m i n a  n i e  w y w i e r a .

Z. Orloz&ski ( P t s * b g i ^ .

Zapiski lecznicze i n o w e  leki.

P y r e n o l ,  w y r a b i a n y  p r z e z  - f i r m ę  H o r o w i t z a  w  B e r l i n i e ,  
w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  j a k o  l e k  p r z e c i w g o r ą c z k o w y  i p r z e c i w -  
n e r w o b o l p w y  s t o s u n k o w o  d u ż o  U ż y w a n y ,  m i a ł  b y ć  w e d ł u g  p o ­
d a n i e  f a b r y k a n t a  p o ł ą c z e n i e m  w y s o c e  z ł o ż o h e m ,  w  k j ó r e g o  ' s k ł a d  
w c h o d z i ć  m i a ł y  g r u p y  k w a s u  b ę d ź w i n e w e g o ,  s a l i e y l o w e g o  i  t y ­
m o l u .  W z ó r  j e d n a k ,  p o d a w a n y  p r z e z  f a b r y k a n t a ,  j e s t  t e o r e f y d z m e  
n i e d o p u s z c z a l n y ,  a  b a d a n i e  d o w i o d ł o ,  ż e  p r z e t w ó r  t e n  j e s t  m i e ­
s z a n i n ą  r t j W n y c b  j j ź ę ś c i  s a l i c y l a n u  i  b ę a ź w i n i a n u  s o d o w e g o ,  z a ­
p r a w i o n ą  t y m o l e m  " ' J l o * i  o k o ł o  1 ( ) ' 2 °/0 ( Z e r n i k  iv Deutsche 
med. fVochs.^l9(SB. s t r .  2 8 5 ) .  L.

W a ż n e  u le p s z e n ie  s s a w e k  p o d a ł  S p r i n g m a n n .  ł ą k  
w i a d o m o ^ e e j e m  s t w o r z e n i a  p r ó ż n i  w  - s t a w c e ,  l e ż ą ę g j  j u ż  n a  r a n i e )  
t r z e U ‘a  j ą  n a  n o w  o d j ą ć ,  b y  u c i s n ą ć  b a l o n i k  i W y p c h a ć » p . o w i e t r z e .  
O t ó ż  S p r i n g m a n n  o p a t r z y ł  b a l o n i k  f i j e n t ó t m ,  k t ó r y m  p o w i e ­
t r z e  u c i e k a  n a  z e w n ą t r z  j i i r z y  u c i s k u  b a l o n i k a j j p r z e k  e o  S s a w k ę  
m o ż n a  s p o k o j n i e  p o z o s t a w i ć  n a  m i e j s c u .  K.

N o w e  o p a s k i w p r o w a d z o n o  w  h a n d e l .  S p o r z ą d z o n e  s ą  
o n e  z  m a t e r y a ł u  o  b a r d z o  s z e r o k i c h  o c z k a c h ,  a  m i m o  t o  s i l n e .  
O p a s k i  t e  p r z y l e g a j ą  d o b r z e  d o  c i a ł a ,  a  z  p o w o d u  s z e r o k i c h  
o c z e k  u ł a t w i a j ą  t r a n s p i r a c y ę  s k ó r y .  < ( : O p a s k i  t e  w y r a b i a  d o t ą d  
K i l ' m e s  w  H a i n i c h a ^ ) .  K.
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S p ra w y  T o w a rz y s tw  naukow ych . 

Towarzystwo lekarskie krakowskie.

P o s iedzen ie  w  d. 4. m a rc a  1908.

P r z e w o d n i c z y  k o l .  P r e z e s  B o r z ę c k i .  O b e c n y c h  c z ł o n ­
k ó w  t f 3 .

1 )  P r o t o k ó ł  z  p o p r z e d n i e g o  p o s i e d z e n i a  p r z y j ę t o .
2 )  K o l .  M o r a w s k i  p r z e d s t a w i a  p r z y p a d e k  z b o c z e n i a  r o z ­

w o j o w e g o  u  p ł o d u  9 - m i e s i ę c z n e g o ,  t .  z w .  t l io ra c o g a s tro s c h is is  
p a r t ia f is  cum  l iś s u r a  s te r n i ,  e c to p ia  u o jt lis  e t h e p a tis . P r e ­
l e g e n t  z w r a c a  u w a g ę  n a  p o w s t a n i e  t e j  w a d y  w  z w i ą z k u  z  n a d ­
m i e r n y m  p o t o k i e m  ( hydramnion ) ,  d a l e j  n a  r z a d k o ś ć  t e g o  r o d z a j u  
w a d ,  p o w s t a ł y c h  p r z ó ż '  m e r o z w i n i ę c i e * s i ę  ł u k ó w  ż e b r o w y c h .

3 )  K o l .  S c h l a n k  p r z e d s t a w i ł  p r e p a r a t  m a c ic y  w łó k n ia -  
k o w o  z m ie n io n e j z  c z ę ś c i o w ą  m a r t w i c ą  z w ł a s z c z a  c z ę ś c i  w ł ó -  
k n i a k a  m i ę d z y b l a s z k o w e g o .  P r z y p a d e k  t e n  c i e k a w y  b y ł  z e  w z g l ę d u  
n a  t r u d n o ś ć  r o z s t r z y g n i ę c i a  p r z e d  o p e r a c y ą ,  c z y  n o w o t w ó r  j e s t  
z ł o ś l i w y ,  c z y  ł a g o d n y .

4)  K o l .  P r o f .  P i l t z  w y p o w i e d z i a ł  o d c z y t :  P r z y c z y n e k  
do b a d a n ia  c z u c ia  i  o d ru c h ó w  ź re n ic z u y e h  w  c h o ro b a c h  
n e r w o w y c h  ( z  d e m o n s t r a c y ą  c h o r y c h ) .  ( R z e c z  p r z e z n a c z o n a  d o  
d r u k u ) .

W  d y s k u s y i  z a p y t u j e  p r e l e g e n t a  k o l .  p r e z e s  B o r z ę c k i ,  
j a k  t ł ó m a c z y ć  p r z y p a d k i  z a b u r z e ń  w  c z u c i u ,  n i e  t r z y m a j ą c y c h  s i ę  
ż a d n y c h  o b s z a r ó w  c z y t o  n e r w ó w  o b w o d o w y c h ,  c z y  t d ż  p a s ó w  
s k ó r y ,  o d p o w i a d a j ą c y c h  r o z m i e s z c z e n i u  k o r z e n i ,  p o d o b n i e  j a k  t o  
s i ę  d z i e j e  p r z y  w i ą d z i e .  —  P o  w y c z e r p u j ą c e j  o d p o w i e d z i  p r e l e ­
g e n t a  z a p y t u j e  k o l .  P r o f .  W  i c  h  e r  k i  e  w  i c  z ,  c z y  p r e l e g e n t  n i e  
m a  d o ś w i a d c z e n i a  c o  d o  z m i a n  w  c z u c i u  p r z y  z n i e c z u l e n i a c h  
r d z e n i o w y c h  s p o s o b e m  B i e r a .  —  P r e l e g e n t  o d p o w i a d a ,  ż e  w  t y m  
k i e r u n k u  s p o s t r z e ż e ń  n i e  r o b i ł .  S e k r e t a r z :  D r Cetnarnwski.

Towarzystwo lekarskie lwowskie.

V I. p os ie d ze n ie  n a u k o w e  d n ia  13 m a rc a  1908.

I .  D r  L i t  w i n o  w i c z  O .  p r z e d s t a w i a  p r z y p a d e k  z u p e łn e j  
n ie d ro ż n o ś c i n o z d rz y  ty ln y c h . W  p r z e d n i e j  c z ę ś c i  n o s a  o b u ­
s t r o n n y  z a n i k  b ł .  ś l u z o w e j ,  z a n i k  ś r o d k o w y c h  i  d o  p e w n e g o  
s t o p n i a  t y l n y c h  m u s z l i .  P r z y  r y n o s k o p i i  p r z e d n i e j  w i d a ć  z a m i a s t  
z w y k ł e g o  o b r a z u  n o z d r z y  t y l n y c h  b l i z n o w a t o  p o ś c i ą g a n ą  b ł o n ę  
ś l u z o w ą  z  m a ł e m  c i e m n e m  z a g ł ę b i e n i e m  p o  s t r o n i e  l e w e j  t u ż  
p o n a d  p o d n i e b i e n i e m .  Z g ł ę b n i k ,  w p r o w a d z o n y  d o  o t w o r u  o w a l ­
n e g o  w  b ł o n i e  z a m y k a j ą c e j ,  w y c h o d z i  p r z e ą ,  w s p o m n i a n e  z a g ł ę ­
b i e n i e  d o  j a m y  n o s o w o g a r d ł o w e j .  N a  l u s t r z ę  G l a t i c h a  b r a k  p l a m y  
p o  s t r o n i e  p r a w e j .  T r u d n o ś ć  w y m a w i a n i a  s p ó ł g ł o s e k  n o s o w y c h ,  
w ę c h  z a c h o w a n y .  P r z y c z y n a  o w e j  n i e d r o ż n o ś c i  n a b y t e j  n i e j a s n a .

I I .  P r o f  G l u z i ń s k i  w y g ł a s z a :  K i lk u  u w a g 1 k l in ic z n y c h  
o z n a c z e n iu  w y d z ie la n ia  s ię  c h lo rk ó w . P r e l e g e n t  z w r a c a  
u w a g ę  n a  n ó w e  s p o s t r z e ż e n i a  c o  d o  w y d z i e l a n i a  s i ę  c h l o r k ó w  
p r z y  o s t r y c h  i p r z e w l e k ł y c h  z a p a l e n i a c h  n e r e k .  1 ) ,W ś r ó d  p r z e ­
b i e g u  m i a ż d ż y c y  n e r e k  i  i c h  z a p a l e n i a  p r z e w l e k ł e g o  w y d a r z a j ą  
s i ę  o k r e s y  z a t r z y m a n i a  w y d z i e l a n i a  c h l o r k ó w ,  p o ł ą c z o n e  z  c i ę ż -  
k i e m  s c h o r z e n i e m  o g ó l n e m ,  w y m i o t a m i ,  z a w i e r a j ą c e m i  z n a c z n i e j ­
s z ą  i l o ś ć  H C 1 ,  p r a g n i e n i e m ,  p r z y c z e m  n i e m a  d r g a w e k ,  b ó l u  g ł o ­
w y ,  ś w i a d o m o ś ć  u t r z y m a n a .  O k r e s  t a k i  m o ż e  m i n ą ć  l u b  p r z e ­
c h o d z i ć  w  s c h o r z e n i e  c o r a z  c i ę ż s z e ,  u t r a t ę  p r z y t o m n o ś c i  b e z  
d r g a w e k ,  ś m i e r ć .  S t a n  t e n  n a z y w a  p r e l e g e n t  a r a e m ia  a c h lo r ic a .
2 )  K i l k a  d n i  p r z e d  z w y k ł e m i  c e c h a m i  k l i n i c z n e m i  z a p a l e n i a  n e ­
r e k  m o g ą  w y s t ą p i ć  u c z u c i e  o g ó l n e g o  s c h o r z e n i a ,  w y m i o t y ,  ś l a d  
o b r z ę k ó w  n .  p .  n a  t w a r z y ,  z m n i e j s z e n i e  i l o ś c i  i i c z m ę t n i e n i e  m o ­
c z u ,  w  o s a d z i e  w a ł e c z k i  s z k l i s t e  i  z i a r n i s t e ,  c i a ł k a  k r w i  p r z y  
w s t r z y m a n i u  w y d z i e l a n i a  c h l o r k ó w ,  a l e  b e z  b i a ł k a ;  p o  t y m  o k r e ­
s i e  w y s t ę p u j ą  t y p o w e  o b j a w y  o s t r e g o  z a p a l e n i a  n e r e k .  T e n  
w s t ę p n y  o k r e s  n a z y w a  p r e l e g e n t :  s ta d iu m  a c h lo r ic u in  s in e  
a lb u m in ę  o s t r e g o  z a p a l e n i a  n e r ę j r .  3 )  S z c z e g ó l n i e  w  p ł o n i c y  
b a d a n i e  s y s t e m a t y c z n e  c h l o r k ó w  m i a ł o b y  c e l  t e o r e t y c z n y ,  t .  j .  
s t w i e r d z a n i e  p o w y ż s z e g o  o k r e s u  w s t ę p n e g o ,  p o w t ó r p  p r a k t y c z n y ,  
t .  j .  w c z e ś n i e j s z e  r o z p o z n a w a n i e  z a p a l e n i a  n e r e k ,  n i m  j e s z c z e  
p o j a w i  s i ę  b i a ł k o .  4 )  P r e l e g e n t o w i  n a s u w a  s i ę  m y ś l ,  c z y  t e m u  
w s t ę p n e m u  o k r e s o w i  n i e  o d p o w i a d a  z m i a n a ,  s ó w n a j ą c a  s i ę  o s t r e ­
m u  z w y r o d n i e n i u  n e r e k .  5 )  N a d  u d z i a ł e m  z m i e n i o n e j  n e r k i  w  z a ­
t r z y m y w a n i u  c h l o r k ó w  n i e  m o ż n a  p r z e j ś ć  s p o k o j n i e  d o  p o r z ą d k u  
d z i e n n e g o .

D y s k u s y a :  D r  Z i e m b i e  k i  W .  o m a w i a  z a u w a ż o n y  p r z e z  
s i e b i e  p r z y p a d e k ,  w  k t ó r y m  r ó w n i e ż  n i e  b y ł o  c h l o r k ó w ,  b y ł o  
n a t o m i a s t  b i a ł k o  i  i n n e  s k ł a d n i k i ,  p r z e m a w i a j ą c e  z a  z a p a l e n i e m

n e r e k .  P o  — 3  t y g o d n i a c h  c h l o r k i  p o w r ó c i ł y  d o  s t a n u  p r a w i ­
d ł o w e g o ,  a  i n n e  n i e p r a w i d ł o w e  s k ł a d n i k i  z n i k ł y . —  D r  S i l b e r -  
s t  e i n  z w r a c a  u w a g ę  n a  t e o r y e ,  k t ó r e  z a t r z y m y w a n i e  c h l o r k ó w  
o d n o s z ą  d o  z w i ę k s z o n e g o  n a p i ę c i a  t k a n k o w e g o .  —  D o c .  M  a -  
r i s c h l e r ,  p r z y p o m i n a j ą c ,  ż e  z a t r z y m a n i e  c h l o r k ó w  p o z o s t a j e  
n i e w ą t p l i w i e  r\y, z w i ą z k u  z  z a t r z y m a n i e m  w o d y  w  t k a n k a c h ,  d o -  
d a j e S j ż e  m o ż l i w e  j e s t ,  i ż  o d g r y w a j ą  w  n i e m  t a k ż e  p e w n ą  r o l ę  
c i a ł a  t r u j ą c e ,  d r o g ą  n e r e k  n i e  w y d z i e l a n e .  —  P r y m .  P i s e k  p r z y ­
p o m i n a  s o b i e  d w a  p r z y p a d k i ,  w  k t ó r y c h  b a d a n i e  m o c z u  i  i n n e  
o b j a w y  w s k a z y w a ł y  n a  o s t r e  z a p a l e n i e  n e r e k ,  a  b i a ł k a  w y k r y ć  
n i e  b y ł o  m o ż n a .  —  D r  S t  a c h  i e  w i c z  z a u w a ż y ł  w  p r z y p a d k u  
r ó ż y  z m n i e j s z a n i e  s i ę  c h l o r k ó w  p r z y  j e j  r o z s z e r z a n i u  s i ę  —  i o d ­
w r o t n i e .  —  D r  R e i c h  e n  S t e i n  d o d a j e  k i l k a  u w a g  k l i n i c z n y c h  
o  p r z y p a d k a c h ,  w s p o m n i a n y c h  p r z e z  D r a  P i s e k a

I I I .  D r  p o w i e k i  o k a z u j e  p r e p a r a t y  to rb ie lk o w a to ś c i  
n e r e k . P r z e d s t a w i a  j e  z  p o w o d u  n i e z w y k ł y c h  r o z m i a r ó w ,  d o  

j a k i c h  n e r k i  t a k i e  d o j ś ć  m o g ą .  C i ę ż a r  i c h  4 0 0 0  g r . ,  w y m i a r  p o ­
d ł u ż n y  4 2 -  c t m .  Z a  ż y c i a  r o z p o z n a w a n o  z a p a l e n i e  n e r e k  p r z e ­
w l e k ł e .  O m a w i a  t e o r y e  p o w s t a w a n i a  t e j  z m i a n y .  W  p r z e d s t a w i o ­
n y m  p r z y p a d k u  b y ć  m o ż ą ,  j ż e  t o r b i e l k o w a t o ś ć  j e s t  p o c h o d z e n i a  
w r o d z o n e g o ,  z n a l e z i o n o  b o w i e m  w  t y m  p r z y p a d k u  i i n n e  w a d y  
r o z w o j o w e ,  j a k  W 3' b i t n e  r o z s z c z e p i e n i e  n a  d w a  k o n i u s z k a  s e r c a ,  
( k a ż d a  k o m o r a  m i a ł a  s w ó j  w ł a s n N ) ,  d a l e j  z a c h o w a n y ,  c z ę ś c i o w o  
d r o ż n y  p r z e w ó d  B o t a l l a .  Witold Naimcki.

Posiedzenie naukowe lekarzy przemyskich 
d n ia  12. I I I .  1908 w  s z p ita lu  p o w szech n ym .

P r z e w o d n i c z ą c y  k o l .  K r a m a r z y ń s k i .
1 )  K o l .  H e t m a n  p r z e d s t a w i a  c h o r y c h  z  o d d z i a ł u  c h i r u r -  

• g i c z n e g o ,  a  m i ę d z y  i n n y m i  n a s t ę p u j ą c e  p r z y p a d k i :  a) C h o r ą  H .
H .  1 .  2 6 ,  k t ó r a  w  z a m ia r z e  s a m o b ó jc z y m  p o ł k n ę ł a  d .  8 b .  m .  
c z te ry  p a s ty lk i  s u b li in a tu . P r ó c z  z w y k ł e g o  w  t a k i c h  r a z a c h  
z a p a l e n i a  b ł o n y  ś l u z o w e j  j a m y  u s t  i g w a ł t o w n e g o  z a p a l e n i a  ż o ­
ł ą d k a  i  j e l i t  z  k r w a w y m i  w y m i o t a m i ,  w y s t ą p i ł  u  c h o r e j  r ó w ­
n i e ż  z w y c z a j n y  b ezm o c z . G d y  l e c z e n i e  w e w n ę t r z n e  p o z o s t a ł o  
b e z  s k u t k u ,  a  p r z e z  t r z y  d o b y  c h o r a  n i e  o d d a ł a  a n i  k r o p l i  m o ­
c z u ,  z a p r o p o n o w a n o  c h o r e j  o b łu s z c z e n ie  ( decapsulatio)  n e r e k ,  
n a  k t ó r e  z g o d z i ł a  s i - g .  O p e r o w a n o  w  z n i e c z u l e n i u  e t e r o w e m ,  
g d y ż  z n i e c z u l e n i e  r d z e n i o w e  s t o w a i n ą  z a w i o d ł o  J u ż  n a  s t o l e  
o p e r a c y j n y m  t r z e b a  b y ł o  r o k o w a ć  n i e p o m y ś l n i e .  O b i e  b o w i e m  
n e r k i  b y ł y  w i e l k i e ,  b l a d o - ż ó ł t a w e  i k r u c h e .  C h o r a  z a b i e g  o p e r a ­
c y j n y  z n i o s ł a  d o s k o n a l e ,  l e c z  m i m o  t o  b e z m o c z  c a ł k o w i t y  t r w a ł  
b e z  z m i a n y .  C h o r a  t a  u m a r ł a  w  d w i e  d o b y  p p  o p e r a c y i  i n a ­
w e t  c e w n i k i e m  n i e  z n a l e z i o n o  w  p ę c h e r z u  a n i  k r o p l i  m o c z u ,  b) 
C h o r e g o ,  l a t  7 7  l i c z ą c e g o ,  k t ó r y  z g ł o s i ł  7 i ę  d o  s z p i t a l a  z  o b j a ­
w a m i  c a łk o w ite g o  p rz e w le k łe g o  z a t r z y m a n ia  m o c zu . S t e r c z  
d u ż y .  S y s t e m a t y c z n e  c e w n i k o w a n i e  m i a ł o  t e n  j e d y n i e  s k u t e k ,  ż e  
i s t n i e j ą c y  j u ż  n i e ż y t  p ę c h e r z a  z a o s t r z y ł  s i ę  i c h o r y  p o c z ą ł  w y -  
? p k o  g o r ą c z k o w a ć .  G d y  p o  o d p o w i e d n i e m  l e c z e n i u  g o r ą c z k a  o p a ­
d ł a  i ' S t a n  o a ó l n y  n i e c o  s i ę  p o p r a w i ł ,  z a p r o p o n o w a n o  c h o r e m u  
c y s t o s t o m i ę  n a d ł o n o w ą ,  n a  k t ó r ą  s i ę  z g o d z i ł .  O p e r o w a n o  w  z n i e ­
c z u l e n i u  r d z e n i o w e m  s t o w a i n ą .  P o  o t w a r c i u  p ę c h e r z a  o k a z a ł o  
s i ę ,  ż e  g r u c z o ł  k r o k o w y  n i e z w y k l e  w s t e r c z a  d o  j e g o  ś w i a t ł a  
Z m i e n i o n o  p r z e t o  p l a n  o p e r a c y i  i  w y k o n a n o  o p e ra c y ę  F r e y e r a ,  
t .  j .  w y ł u s z c z e n i e  s t e r c z u  w  c a ł o ś c i  p r z e z  p ę c h e r z .  P r z e b i e g  
o p e r a c y i  g ł a d k i .  P ę c h e r z  o s ą e z k o w a n o  g g w n i k i e m  p r z e z  c e w k ę  
m o c z o w ą ,  a  g r u b y m  s ą c z k i e m  p r z e z  r a n ę  p o  c i ę c i u  n a d ł o n o w e m .  
W e w n ę t r z n i e  p o d a w ą n o  acidum cartiphoricum 3  r a z y  d z i e n n i e  
p o  1  g r .  ' C a ł ą  o p e r a c y ę  z n i ó s ł  c h o r y  n a d s p o d z i e w a n i e  d o b r z e .  
D z i e s i ą t e g o  d n i a  p o  o p e r a c y i  w y j ę t o  s ą c z e k  g ó r n y ,  d w u n a s t e g o  
t a k ż e  i c e w n i k .  C h o r y  w s t a j e  i c h o d z i .  M o c z  n a  r a z i e  w y c i e k a  
p r z e z  p r z e t o k ę  n a d ł o n o w ą .  d i f c T r o j e  c h o r y c h  w  w i e k u  o d  1 2  d o  
1 9  l a t  z  z a k a ź n e m  o s tre m  z a p a le n ie m  s z p ik u  k o ś c i  p i s z c z e l o ­
w e j ,  w z g l ę d n i e  u d o w e j .  W e  w s z y s t k i c h  p r z y p a d k a c h  n a t y c h m i a s t  
n a c i ę t o  r o p i e ń  p o d o k o s t n y  i  w y t r e p a n o w a n o  s z e r o k o  k o ś ć ,  j a k  
d a l e k o  s i ę g a ł y  z m i a n y  w  s z p i k u .  M i m o  t o  p r z e b i e g  b a r d z o  c i ę ­
ż k i ,  s e p t y c z n y .  d) C h ł o p a k a  k i l k o l e t n i e g o ,  p c h n ię te g o  n o żem  
w  o k o lic ę  b rz u c h a . R a n a ,  p r z e b i e g a j ą c a  p r o s t o p a d l e ,  n a  p a r ę  
c e n t y m e t r ó w  d ł a r a ,  l e ż a ł a  j a k o b y  w  V I I I  m i ę d z y ż e b r z u  w  l i n i i  
s u t k o w e j  p r a w e j ,  a  z  r a n y  w y p a d a ł a  t k a n k a ,  m a k r o s k o p o w o  b a r ­
d z o  d o  p ł u c  p o d o b n a .  P o  r o z s z e r z e n i u  r a n y  o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  w y ­
p a d ł a  i  u w i ę z ł a  w  r a n i e  s i e ć .  N ó ż ,  p r z e b i w s z y  c z ę ś c i  m i ę k k i e ,  
o b s u n ą ł  s i ę  p o  ż e b r a c h  i  p r z e b i ł  p o w ł o k i  b r z u s z n e  p o n i ż e j  ł u k u  
ż e b r o w e g o .  S i e ć  p o d w i ą z a n o  i k i k u t  z a p u s z c z o n o  d o  j a m y  b r z u ­
s z n e j .  Ą  C h o r y c h ,  l e c z o n y c h  z  p o w o d u  w rz o d ó w  g o le n i , e d y n i e  
o k ła d a m i z  p ły n u  R u ro w a , c z ę s t o  z m i e n i a n y m i .  W r z o d y  o c z y ­
s z c z a j ą  s i ę  b a r d z o  s z y b k o  i  s t o s u n k o w o  s z y b k o  g o j ą  s i ę .  / )  D w ó c h
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c h o r y c h ,  u  k t S r y c h  w y k o n a n o  o p e r a c y ę  d o s z c z ę t n ą  z  p o w o d u  
ropnego zapalenia ucha środkowego, powikłanego zajęciem 
wyrostka sutkowego. J a m ę  w  k o ś c i ,  p o w s t a ł ą  s k u t k i e m  w y -  
d ł u t o w a n i a ,  g o i  s i ę  W e d l e  z t l f e a d ,  p o d a n y c h  p r z e z  T .  Z a l e w ­
s k i e g o : .  ' 1 » • '

2 )  K o l .  E h  r  l i c h  ( w  z a s t ę p s t w i e  k o i .  D o l i ń s k i e g o * )  
p r z e d s t a w i a  c h o r ą ,  u  k t ó r e j  p r z e d  k i l k o m a  d n i a m i  w y k o n a n o  
cięcie cesarskie

3 )  K o l .  L e n a r t o w i c z  p r z e d s t a w i a  c h o r e g o  1 .  C .  5 5  l a t . ,  
k t ó r y  p r z y j ę t y  z o s t a ł  d o  s z p i t a l a  z  p r z y c z y n y  c z ę s t e g o  o d d a w a ­
n i a  m o c z u .  S t a n  t e n  t r w a  o d  k i l k u  t y g o d n i ,  a  c i e r p i e n i e  r o z p o ­
c z ę ł o  s i ę  n a g l e  B j t ó d  b ó l ó w  w  k r z y ż a c h .  U  c h o r e g o i s t w i e r d z o n o  
p r z e w l e k ł e  z a t r z y m a n i e  m o c z u  z  p o w o d u  p r z e r o s t u  s t e r c z u .  C e w ­
n i k  n r  20  w c h o d z i  d o  p ę c h e r z a  ł a t w o ,  z  p ę c h e r z a  w y l e w a  s i ę  
p r z e s z ł o  l i t r  m o c z u .  W  k i l k a  d n i  p o  p r z y j ę c i u  c h o r e g o  w y p ł u ­
k a n o  z  p ę c h e r z a  s t r z ę p  t k a n k i ,  d ł u g o ś c i  l 5 » c m ,  a  w  - ś r e d n i c y  
m i e r z ą c y  z a l e d w i e  p a r ę  m i l i m e t r ó w .  B a d a n i e  d r o b n o w i d o w e  
s t w i e r d z i ł o ,  ż e  t w ó r  t e n  s k ł a d a  s i ę  w y ł ą c z n i e  z  w ł ó k n i k a  i j e -  
d n o j ą d r z a s t y c h  c f e ł e k  b i a ł y c h .  B a d a n i e m  o y s t e s k o p o w e m  s t w i e r ­
d z o n o  k l a s y c z n y  o b r a z *  p ę c h e r z a  b e l e c z k o w a n e g o .  P r z e r o s ł o  b e -  
l e c z k i  m i ę s n e  t a - k  w y b i t n i e  s t e r c z ą  d o  p ę c h e r z a ,  de  w i d z i  s i ę  
w ł a ś c i w i e  s a m e  t y l k o  u c h y ł k i .  O d s z u k a n i e  u j ś ć  m o c z o w o d ó w  
s p r a w i a  p r z e t o  n i e m a ł e  t r u d n o ś c i .  M i m o  t o  z a u w a ż a  s i ę ,  ż e  o k o ­
l i c a  p r a w e g o  m o c z o w o d u  j e s t  b a r d z o  z m i e n i o n a ,  u j ś c i e  m o -  
c z o w o d u  k r a t e r o w a t o  r o z s z e r z o n e ,  a  z  k r a t e r u  t e g o  s t e r c z ą  d o  
p ę c h e r z a  s t r z ę p y  t k a n k i  b i a ł e j ,  p o ł y s k u j ą c e j .  W  p r z y p a d k u  t y m  
sr w i e l k i e m  p r a w d o p o d o b i e ń s t w e m  r o z p o z n a w a ć  m o ż n a  nrethe- 
ritis membranacea, o c z y w i ś c i e  n i e  p i e r w o t n ą ,  l e c z  j a k o  s p r a w i ę ,  
t o w a r z y s z ą c ą  i s t n i e j ą c e m u  j u ż  n i e ż y t o w i  p ę c h e r z a . -  B a l s z y  p r z e ­
b i e g  r o z s t r z y g n i e ,  c z y  t o  t y m c z a s o w e  r o z p o z n a n i e  j e s t  p r a w -  
d z i w e .  R o z p o z n a n i e  a s t a l i ł o b y  s i ę ,  g d y b y  w  c y s t o s k o p i e  ' u d a ł o  
s i ę  u c h w y c i ć  c h w i l ę  w y d z i e l e n i a  s i ę  o d l e w u  w ł ó k n i n o w e g o  z  m o -  
c z o w o d u .

H K o I .  H e r m a n  w y p o w i e d z i a ł :  Kilka, uwag o postępo­
waniu wobec przepuklin u więzuiętych z  p o w o d u  p r z y p a d k u  
r y c z a ł t o w e g o  o d p r o w a d z e n i a  p r z e p u k l i n y  u w i ę z n i ę t e j ,  u z a s a d n i a ­
j ą c  z d a n i e ,  ż e  o  i l e  n i e  z n a j d z i e  s i ę  p r z e c i w w s k a z a ń  d l a  o d p r o ­
w a d z e n i a  w o g ó l e ,  n a l e ż y  o d p r o w a d z e n i a  p r ó b o w a ć  j e d y n i e  t a m ,  
g d z i e  w  o d p o w i e d n i c h  w a r u n k a c h  o d m ó w i l i b y ś m y  w y k o n a n i a  d o ­
s z c z ę t n e j  o p e r a c y i  p r z e p u k l i n y  w o l n e j .  W y k ł a d  k o ń c z y  p r e l e g e n t  
o p i s e m  p r z y p a d k u  h e r n i o l a p a r o t o m i i ,  w y k o n a n e j  z  p o w o d u  o d ­
p r o w a d z e n i a  » e n  b l o c «  u w i ę z n i ę t ą j , ,  p r z e p u k l i n y  p a c h w i n o w e j .  

S e k r e t a r z :  Dr' Siisswein. B r z e w o d n i c z ą c y : Eh’ 'Kraniarejwski.

Warszawskie Towarzystwo lekarskie

Posiedzenie kliniczne dnia 19. Listopada 1907 r.
1) S k ł o d o w s k i  p r z e d s t a w i a  c h o r ą  z tętniakiem tętni- 

czo-żylnyin naczyń podobojczykowycłi i porażeniem fljzę- 
ściotyein splotu ramieniowego. Ę r z e d  p ó ł  r o T i e m  p o s t r z a ł  
z  r e w o l w e r u  w  g ó r n ą  c z ę ś ć  l e w e g o  b r z e g u  m o s t k a .  K u l a  u w i ę z ł a  
w  c z ę ś c i a c h  m i ę k k i c h  u  . a e w n ę t r z n e g o  b r z e g u  ł o p a t k i  l e w e j ,  
n i e c o  p o n i ż e j  g r z e b i e n i a ,  s k ą d  w y d o b y t o  j ą  z  ł a t w o ś c i ą .  N a ­
t y c h m i a s t  p o  w y p a d k u  u t r a t a  w ł a d z y  w  k o ń c z y n i e  g ó r n e j ;  p o ­
z o s t a ł y  t y l k o  n i e z n a c z n e  r u c h y  w  p a l c a c h .  N i e d ł u g o  p o t e m  w y ­
s t ą p i ł y  b o l e  w  t e j ż e  k o ń c z y n i e ,  k t ó r e  z n i k ł y  d o p i e r o  n i e d a w n o ,  
w k r ó t c e  t e ż  p o j a w i ł  s i ę  o b r z ę k ,  k t ó r y  o d  p e w n e g o  c z a s u  s t o ­
p n i a ł o  s i ę  z m n i e j s z a ,  j l b e c n i e  w  o k o l i c y  p o d o b o j c z y k o w e j  l e ­
w e j ,  p o d  p a c h ą ,  w  g ó r n e j  p o ł o w i e  r a m i e n i a ,  w  c z ę ś c i  t e ż  n a d  
o b o j c z y k i e m  i n a d  g r z e b i e n i e m  ł o p a t k i  w i d a ć  o b r z m i e n i e  r o z ­
l a n e ;  ż y ł y  w  t y c h  m i e j s c a c h  m o c n o  s ą  r o z s z e r z o n e  i  w y p e ł n i o n e ;  
z a b a r w i e n i e  s k ó r y  i l e k k a  s i n a w e .  P o n i ż e j  k o ń c z y n a  g ó r n a  p r z e d ­
s t a w i a  c e c h y  z w y k ł e g o  o b r z ę k u ,  d o ś ć  w y s o k i e g o  s t o p n i a .  W  z e ­
w n ę t r z n e j  c z ę ś c i  o k o l i c y  p o d o b o j c z y k o w e j  s t ę p i e n i e ,  s i ę g a j ą c e  d o
2 .  ż e b r a .  N a  t e j ż e  p r z e s t r z e n i  w y c z u w a  s i ę  z a  d o t k n i ę c i e m  d r ż e ­
n i e  b a r d z o  w y r a ź n e  ( f r e m i s s e m e n t  v i b r a t o i r e ,  t h r i l l ) ,  u c h e m  z a ś  
s ł y s z y m y  s z m e r  p r z e c i ą g ł y ,  s k u r c z o w o  s i ę  n a s i l a j ą c y ,  b a r d z o  g ł o ­
ś n y ,  d o  w y c i a  w i c h r u  p o d o b n y .  G u z a ,  a n i  w y r a ź n e g o  t ę t n i e n i a  
n i g d z i e  n i e  w i d a ć ,  r e n t g e n o g r a f i a  ż a d n e g o  c i e n i a  n i e  w y k r y w a .  
T ę t n o  p r o m i e n i o w e  l e w e  z n a c z n i e  s ł a b s z e  o d  p r a w e g o .  B a d a n i e  
u k ł a d u  n e r w o w e g o  s t w i e r d z a  u p o ś l e d z e n i e  w ł a d z y  w e  w s z y s t k i c h  
m i ę ś n i a c h ,  u n e r w i a n y c h  p r z e z  s p l o t  r a m i e n i o w y  l e w y ,  p r z y c z e m  
n a j b a r d z i e j  p o r a ż o n e  s ą  m i ę ś n i e ,  u n e r w i a n e  p r z e z  n e r w  p r o m i e ­
n i o w y ,  n a j m n i e j  z a ś  t e ,  k t ó r e  o t r z y m u j ą  g a ł ą z k i  o d  n .  m i ę ś n i o w o -  
s k ó r n e g o  ( biceps, brackialis in t ., coracobrachialiś). P o d o b n i e  z a ­
c h o w u j e  s i ę  i  c z u c i e ,  k t ó r e  u p o ś l e d z o n e  j e s t  n a j b a r d z i e j  w  o b r ę ­
b i e  r o z g a ł ę z i e ń  n e r w u  p r o m i e n i o w e g o ,  n i e c o  m n i e j  w  o b r ę b i e  
n .  ł o k c i o w e g o ,  a  n a j m n i e j  w  o b r ę b i e  n .  p o ś r o d k o w e g o .

2 )  Z y g m u n t  E n d e l m a n  p r z e d s t a w i a :  a) K o b i e t ę ,  u  k t ó ­
r e j  p r z e d  k i l k u  m i e s i ą c a m i  • r y k o n a ł  p o d c z a s  p o r o d u  pubioto- 
mię z  p o m y ś l n y m  w y n i k i e m  d l a  m a t k i  i d z i e c k a .  O p e r a c y a  b y ł a  
w y k o n a n a  p o d ł u g . ,  . s p o s o b u  D ó d e r l e i n a ,  n i e c o  z m o d y f i k o w a n e g o  
p r z e z  K a n n e g i e s s e r a .  M i e d n i c ę  p r z e p i ł o w a ł  p o  s t r o n i e  p r a w e j  
w  i c i ą g u  k i l k u d z i e s i ę c i u  s e k u n d . . K o ś c i  r o z e s z ł y  s i ę  n a  s z e r o k o ś ć  
5  p a l c ó w .  W t e d y  n a ł o ż y ł  k l e s c c z e  i w y d o b y ł  7 V | - f u n t o w ^ j  p ł ó d  
w  s t a n i e  p o z o r n e j  ś m i e i s s i ,  z  k t ó r e j  w k r ó t c e  z o s t a ł  o c u c o n y .  
C h o r ą  u ł o ż y ł  p o m i ę d z y  d w o m a  w o r k a m i  z  p i a s k i e m ,  n i e  n a k ł a ­
d a j ą c . ,  ż a d n e g o  u c i s k a j ą c e g o  b a n d a ż a  n a  m i e d n i c ę ,  -k) D r u g i  p r z y ­
p a d e k  d o t y c z y ł  2 4 - l e t n i e j  k o b i e t y ,  u  k t ó r e j  d o k o n a ł  cięcia ce­
sarskiego s p o s o b e m  F r i t s c h a .

. łS j* \jtto  w y p o w i e d z i a ł  r z e c z  p .  t .  Odruch ̂ świetlny źre­
nic przy kile. P r e l e g e n t  p o d c z a s  p i ę c i o l e t n i e j  p r a k t y k i  w  B u ­
s k u .1 s t w i e r d z i ł  u  100  s y f i l i t y k ó w  n a  t y s i ą c  p a t o l o g i c z n y  o d r u c h  
ź r e n i c  n a  ś w i a t ł o .  W s z ^ t k i e  s p o s t r z e g a n e  t u  p r z y p a d k i  p r e l e ­
g e n t  u d z i e l i  n a  d w a  d z i a ł y :  1 . z  p r z y m i o t e m  n a b y t y m  i  11 . z  p r z y ­
m i o t e m  w r o d z o n y m .  W  1 .  d z i a l e  z a u w a ż o n o  u  j e d n y c h  c h o r y c h  
d w u s t r o n n ą  n i e r u c h o m o ś ć  ź r e n i c  n a  ś w i a t ł o ,  u  i n n y c h  j e d n o ­
s t r o n n ą ,  l u b  t y l k o  l e n i w y  o d r u c h  o b u  ź r e n i c .  - W  d z i a l e  d r u g i m  
s p o s t r z e g a n o  j e d y n i e  d w u s t r o n n ą  n i e r u c h o m o ś ć  ź r e n i c  p r z y  r ó -  
w n ® c z e s n e m  i c h  r o z s z e r z e n i u .  W ś r ó d  c h o r y c h  p i e r w s z e j  k a t e g o -  
r y i  s p o t y k a n o  d w u s t r o n n e  z w ę ż e n i e ,  r o z s z e r z e n i e ^  n i e r ó w n o ś ć  
ź r e n i c .  L e n i w y  o d r u c h  z a u w a ż a n o  n a  ź r e n i c a c h  n o r m a l n e j  w i e l ­
k o ś c i .  W s z l J s c y  c h o r z y ,  o  k t ó r y c h  m o w a ,  p r z e p r o w a d z a l i  b a r d z o  
n i e d o s t a t e c z n ą  k u r a c y ę  p o  z a r a ż e n i u  s i ę .

N i e r u c h o m o ś ć  ź r e n i c  w y s t ę p o w a ł a  ś r e d n i o  p o  l a t a c h  6— 1 0 . '  
P o  z a s t o s o w a n i u  k u r a c y i  r t ę c i o w e j  p r e l e g e n t  n i e  w i d z i a ł  p o ­
p r a w y  u  c h o r y c h  z  d w u -  l u b  t e ż  j e d n o s t r o n n y m  o b j a w e m  A r -  
g y  11 - R o b e j f f e o n a ,  u  t c h o r y c h  z  l e n i w y m  o d r u c h e m  ź r e n i c  n a t o ­
m i a s t  s p o s t r z e g a ł  w  V 2 p r z y p a d k ó w  p o w r ó t  d o  s t a n u  p r a w i d ł o ­
w e g o .  W  r e z u l t a c i e  u w a ż a  p r e l e g e n t  b r a k  o d r u c h u  ź r e b i c  n a  
ś w i a t ł o  l u b  t e ż  l e n i w e . i c h  w  t y m  k i e r u n k u  o d d z i a ł y w a n i e  z a  
p e w n i k ,  i ż  d a n y  o s o b n i k  p r z e c h o d z i ł  p r z y m i o t ,  o  i l e  w y ł ą c z y ć  
s i ę  u  n i e g o  u d a  n a s t ę p u j ą c e  c i e r p i e n i a :  h i s t e r y ę ,  n e u r a s t e n i ę ,  
p a d a c z k ę  i m i e j s c o w e  c i e r p i e n i e  o k a .

W  d y s k u s y i  z a z n a c z a  S t a n i s ł a w  K o p c z y ń s k i ,  ż e :
1 )  M ó w c a  n i e s ł u s z n i e  w y ł ą c z a  w i ą d  r d z e n i a  u  s w y c h  c h o r y c h ,  
p o m i m o ,  i ż  s t w i e r d z i ł  j e d y n i e  o b j a w y  z e  s t r o f i y  ź r e n i c ,  w i a d o m o  
b o w i e m ,  i ż  o b j a w y  o c z n e ,  z w ł a s z c z a  z w r o t n a  n i e r u c h o m o ś ć  ź r e ­
n i c -  n a  ś w i a t ł o ,  l a t a m ,  w y p r z e d z a j ą  i n n e  o b j a w y  w i ą d u  r d z e n i a ;
2)  M ó w c a  n i e  p o d n o s i ,  i ż  c e c h ą  z n a m i e n n ą  w s z e l k i c h  o b j a w ó w  
k i ł y  u k ł a d u  n e r w o w e g o ,  a  w i ę c  i o b j a w ó w  z e  s t r o n y  ź r e n i c  j e s t  
i c h  c h w i e j n o . ś ć  i z m i e n n o ś ć ,  c o  w  w i ą d z i e  s p o t y k a  s i ę  o  w i e l e  
r z a d z i e j .  3 )  D a l e k o  c z ę ś c i e j  s p o t y k a m y  t y p o w y  o b j a w  A r g y l l -  
R o b e r t s o n a  w  w i ą d z i e  r d z e n i a ,  a n i ż e l i  w  k i l e  m ó z g r i .  4 )  N i e r u ­
c h o m o ś ć  ź r e n i c  w  h i s t e r y i  j e s t  z j a w i s k i e m  b a r d z o  r z ą d k i e m ,  
w  n e u r a s t e n i i  j e j  n i k t  n i e  s p o s t r z e g a ł .  5 )  P o d k ł a d  a n a t o m i c z n y  
z w r o t n e j  n i e r u c h o m o ś c i  ź r e n i c  j e s t  d o  t e j '  p o r y  n i e w y j a ś n i o n y .

T r z c i ń s k i  z a z n a c z ą ^  ż e  b a r d z o  c z ę s t o  u  s \ \ M ' - h  c h o r y c h  
w i d u j e  z n i e s i e n i e  o d r u c h u  ś w d e t l n e g o  ź r e n i c .  O b j a w  t e n  j e s t  d l a  
n i e g o  z a w r z e  d o w o d e m  w i ą d u  r d z e n i a ,  k t ó r . y  n a  b a r d z o  d ł u g i e  
l a t a  p r z e d  s w y m  c a ł k o w i t y m  r o z w o j e m  o  a s t n i e n i u  s w y c h  z a ­
c z ą t k ó w  w  t e n  s p o s ó b  z n a ć  d a j e .  J e s t  t o  w i ę o >  o b j a w  c i e r p i e n i a  
n i e  s y f i l i t y c z n e g o ,  l e u z  p a r a s y f i l i t y c z n e g o .

D u n i n  p o d n o s i ,  ż e  u  w s z y s t k i c h  s w y c h  c h o r y c h  b a d a  o d ­
r u c h  ź r e n i c  i  u  10  p r c .  s y f i l i t y k ó w  b e z  o b j a w ó w  ■ s y f i l i t y g z n y c h  
z n a l a z ł  n i e r u c h o m o ś ć  ź r e n i c .  O b j a w  t e n  z a w s z e  d o w o d z i  p r z e ­
b y t e g o  p r z y m i o t u ,  z d a l r y e  s i ę  b o w i e m  m o ż e  j e d y n i e  t y l k o  j e ­
s z c z e  p r z y  r o p n i u  m ó z g u ,  l e c z  b a r d z o s r z a d k o ,  i  t o  w  k o ń c o w y m  
o k r e s i e .  M ó w c a  n i e  z g a d z a  s i ę  z  T r z c i ń s k i m ,  a b y  n i e r u c h o m o ś ć  
ź r e n i c  d o w o d z i ł a  a a w s z e  o b e c n o ś c i  w i ą d u  r d z e n i a ;  z n a  o n  d u ż o  
t a k i c h  c h o r y c h ,  k t ó r z y  p r z y  n i e r u c h o m o ś c i  ź r e n i c  n i e  m i e l i  w c a l e  
o b j a w ó w  w i ą d u ,  l e c z  j e d y n i e  o b j a w y ,  p r z y m i o t u  m ó z g u .

W .  J a n o w s k i  u w a ż a  z a  o b j a w  z n a m i e n n y  d l a  p r z y m i o t u  
u k ł a d u  n e r w o w e g o ,  b a r d z i e j  c h a r a k t e r y s t y c z n y  o d  n i ć f u c h o m o ś c i  
ź r e n i c ,  i c h  z n i e k s z t a l t n i e n i e .  M o ż e  o n o  d o t y c z y ć  o b y d w u  o c z ó w  
l u b  j e d n e g o  z  n i c h :  m o ż e  b y ć  b a r d z o  w y r a ź n e ,  t a k  ż e  z w r a c a  
n a  s i e b i e  o d r a z u  u w a g ę  b e z  s p e c y a l n e g o  j e g o  s z u k a n i a .  N a j c z ę ­
ś c i e j  z d a r z a j ą  s i ę  w y d ł u ż e n i a  j e d n e j  z e  ź r e n i c  k u  w e w n ą t r z  i  k u  
d o ł o w i ,  o s t r e  ś D ę c i e  p i o n o w e  z e w n ę t r z n y c h  b r z e g ó w  ź r e n i c y ;  
d o  r z a d s z y c h  z n i e k s z t a ł t n i e ń  ź r e n i c y  J .  z a l i c z a  w y d ł u ż e n i e  i c h  p o ­
p r z e c z n e j  ś r e d n i c y , ■■ t a k  ż e  ź r ę n i c e  s p r a w i a j ą  w r a ż e n i e  k ć f c i c h .

Ig . L .

Posiedzenie kliniczne dnia 26. Listopada 1907 r.
1 )  K a r w a c k i  L .  o k a z a ł  preparat śledziony osobnika 

zmarłego na gorączkę powrotną. K a w a ł k i  t k a n e k  z o s t a ł y  p o ­
s r e b r z o n e  w e d ł u g  p i e r w s z e j  m e t o d y  L e v a d i t i e g o .  P r e p a r a t ,  s ł u ­
ż ą c y  d o  d e m o n s t r a c y i ,  I b s t a ł  c z ę ś c i o w o  o d s r e b r z o n y  p o d ł u g
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V e r s e g o .  P i e r w s z y  s r e b r z y ł  k r ę t k i  O b e r m e i e r a  J ł e r t o r e l l i  z  T u ­
r y n u .  J a k  d o t ą d ,  z  m a ł y m i  w y j ą t k a m i ,  m e t o d ę  i m p r e g n o w a n i a  
k r ę t k ó w  b o l a m i  s r e b r a  s t o s o w a n o  p r a w i e  w y ł ą c z n i e  d o  k r ę t k ó w  
S c h a u d i n n o w s k i c h .  C o  s i ę  t y c z y  k r ę t k a  g o r ą c z k i  p c | i v r o t n e j ,  t o  
p c r z a  h o d o w l a m i  j e s t  t o  j e d y n y  s p o s p b  d l a  z a p o z n a n i a  s i ę  z  j e g o  
m o r f o l o g i ą  w  t k a n c e .  K r ę t e k  O b e r m e i e r a  w  t k a n c e  n i e  o d z n a ­
c z a  s i ę  w c a l e  s t a ł o ś c i ą  f o r m  i o b a k  p o s t a c i  t a k i c h ,  j a k i e  s p o t y ­
k a m y  w e  k r w i , ^ s p o t y k a  s i ę  t w o r y  n i t k o w a t e  r ó ż n e j  d ł u g o ś c i  
i g r u b o ś c i ,  f o r m y  p r z f e t i n k o w a t e , l a s e c z k i ,  t w o r y  z i a r n o w a t e ,  
d a l e j  f g r u b e  l a s e c z k i  p o d w ó j n i e  k o n t u r o w a n e ,  z  k o ń c a m i  z a o k r ą ­
g l o n y m i ,  w y g i ę t e .  U k ł a d  k r ę t k ó w  j e s t  s t a l e  p o z a k o m ó r k o w y .  
W  n a c z y n i a c h  k r ę t k ó w  n i e  z n a l e z i o n o .

2 )  B r e g m a n  p r z e d s t a w i a  p r z y p a d e k  wieloogmiskowegm 
stwardnienia (sclćro&s m ulM leJm z  n i e z w y k ł y m i  o b j a w a m i  z e  
s t r o n y  g a r d ł a  i  k r t a n i .  B a d a n i e  g a r d ł a  s t w i e r d z i ł o  w  p o c z ą t k u  
o p u s z c z e n i e  ł u k ó w ,  s ł a b e  p o r u s z a n i e  s i ę  i c h  p r z ł y  f o n a c y i ,  b r a k  
o d r u c h ó w  p o d n i e b i e n i a .  B a d a n i e  k r t a n i  s t w i e r d z i ł o  n i e d o w ł a d  
s t r u n ,  s ł a b e  r o z s z e r z a n i e  s i ę  g ł o ś n i  p r z y  w d y c h a n i u .  W  o s t a t n i m  
c z a s i e  p r a w a  s t r o n a  k r t a n i  p r z y  w d e c h u  i f o n a c y i  n i e  p o r u s z a  s i ę  
p r a w i e  w c a l e ,  l e w a  p r z y  f o n a c y i  i d z i e  n a w e t  p o z a  l i n i ę  ś r o d k o w ą ,  
p r z y  w d e c h u  p w t f e z a  s i ę  s ł a b o  n a  z e w n ą t r z .  G ł o ś n i a  s k u t k i e m  
t e g o  r o z s z e r z a  s i ę  p r z y  w d e c h u  b .  m a ł o .  O p r ó c z  t e g o  z a u w a ­
ż o n o  w  o s t a t n i c h  d n i a c h  o b j a w y  n a s t ę p u j ą c e .  O b a  ł u k i  p o d n i e -  
b i e n n e  i t y l n a  ś c i a n a  g a r d ł a  p o r u s z a  s i ę  w a h a d ł o w o  .z  j e d n e j  
s t r o n y  n a  d r u g ą  w  k i e r u n k u  b o c z n y m ;  ł u k i  p o d n i e b i e n n e  z a ś  
w y k o n u j ą  r ó w n i e ż  w a h a n i a  b o c z n e ,  r ó w n o c z e ś n i e  s ł a b y  r u c h  ż a -  
g l o W j W o d  p r z o d u  d o  t y ł u .  P r z y t e m  k i e r u n e k  r u c h u  t y l n e j  ś c i a n y  
j e s t  o d w r o t n y  d o  r u c h u  ł u k u ,  t a k  ż e  o t r z y m u j e  s t ę  w r a ż e n i e . ,  ' i ż  
t e n  s a m  s k u r c z  p r z e c h o d z i  k o l e j n o  z  t y l n e j  ś d i a n y  n a  p o d r i e -  
b i e n i e .  P o d o b n y m  d r g a n i o m  u l e g a j ą  t e ż  s t r u n y  g ł o s o w e , *  w i ę z a -  
d ł a  b o c z n e  k r t a n i :  t u  r ó w n i e ż  d r g a n i a  s ą  w i ę k s z e  p o  s t r o n i e  
p r a w e j .  O b j a w  t e n  j e s t  w  z w i ą z k u  z e  z n a n ą  t e n d e n c y ą  d o  d r g a ń  
w  o b r a z i e  s t w a r d n i e n i a  w i e l o o g n i s k o w e g o  i p r z e d s t a w i a  t y l k o  
n i e z w y k ł e  u m i e j s c o w i e n i e  t e g o  o b j a w u .

3 )  B r e g m a n  p r z e d s t a w i a  p r z y p a d e k  zapalenia przednich 
rogów rdzenia, (połiomyelitis an'teriA^  u  d z i e c k a  4 - t y g o d n i o ­
w e g o  n a  t l e  w r o d z o n e g o  p r z y m i o t u .

4) R z ę t k o w s k i  o d c z y t a ł  r z e c z  p .  t .  0 przeciw wskaza­
niach ogólnych do leczenia chorób wewnętrznych drogą 
operacyjną, w  k t ó r e j  r o z p a t r z y ł :  " s p r a w ę  p r z e c i w w s k a z a ń ,  w y -  
p ł y w a j ą c % h  z e  s t a n u  o g ó l n e g o  c h o r y c h ,  z e  s t a n u  k r w i ,  z e  s t a n u  
n i e k t ó r y c h  n a r z ą d ó w  ( p ł u c a ,  s e r c e  i t .  p . ) ,  o r a z  z e  w z g l ę d u  n a  
w s p ó ł i s t n i e j ą c ą  c u k r z y c ę ,  c i ą ż ę ,  m o ż l i w o ś ć  p s y c h o z  o p e r a c y j n y c h .

5 )  K r y ń s k i  m ó w i ł :  W sprawie wskazań operacyj­
nych w chorobach wewnętrznych. Z d a n i e m  m ó w c y ,  p r a w i e  
n i e m a  n a r z ą d u  i ą p r a w  c h o r o b o w y c h  w  u s t r o j u  n a s z y m ,  g d z i e b y  
w s k a z a n i a  o p e r a c y j n e  n i e  z n a j d o w a ł y  z a s t ę p o w a n i a ,  i t o  z  p o ­
m y ś l n y m  c z ę s t o k r o ć  w y n i k i e m  D o  n i ć b  z a l i c z y ć  n a l e ż y :  M ó z g :  
N o w o t w o r y  i r o p n i e ,  w o d o g ł o w i e ,  k r w o t o k i ,  p a d a c z k a ,  z a t o r  z a ­
t o k  m ó z g o w y c h ,  z a p a l ę n i e  o p o n .  R d z e ń  k r ę g o w y :  U r a z y  r d z e ­
n i a ,  n o w o t w o r y ,  z a p a l e n i e  i s t o t y  r d z e n i o w e j  i o p o n  N e r w y :  
N e r w o b ó l e ,  c h o r o b a  B a s e d o w a .  P ł u c a :  W s z e l k i e  w y s i ę k i  o p ł u ­
c n e j ,  o d m a  p i e r s i o w a ,  z g c r z e l  p l u ć ;  r o p i e ń ,  p r o m i e n i c a ,  b ą b l o ­
w i e c ,  g r u ź l i ę a  i r o z e d m a  p t u c . ^  S e r c e :  Z a p a l e n i e  o s i e r d z i a  w y ­
s i ę k o w e  i z l e p n e  icardióiysis). W ą t r o b a :  K a m i e n i e  ( ż ę  w s z y -  
s t k i e m i  p o w i k ł a n i a m i ) ,  n o w o t w o r y ,  r o p n i e ,  m a r s k o ś ć  z a n i k o w a ,  
n a d m i e r n a  r u c h o m o ś ę  w ą t r o b y .  Ś l e d z i o n a :  N o w o t w o r y  i p r z e ­
r o s t  p r z e w l e k ł y , ' ś l e d z i o n a  w ę d r u j ą c a ,  c h o r o b a  B a n t i e g o .  J r z i ^ s t k a :  
T o r b i e l e ,  k a m i e n i e ,  n o w o t w o r y ,  t w k i :  W o d o n e r c z e ,  r o p o n e r c z f ,  
k a m i e n i e ,  n o w o t w o r y ,  t o r b i e l e ,  z a p a l e n i e ,  n e r k a  r u c h o m a ,  g r u ­
ź l i c a  n e r k i .  —  W r s & c i e  s t a n y  t a k i e ,  j a k  b ł ę d n i c a ,  b i a ł a c z k a  r z e ­
k o m a  i i n n e .  —  Z  p o m i ę d z y  w y m i e n i o n y c h  • o m a w i a  K r y ń s k i  
s p r a w ę  w s m l m ń  o p e r a c y j n y c h  w  p r z y p a d k a c h  ► c o J r ę ^ m y  p ł u c ,  
g r u ź l i c y  s z c z y t ó w  p ł u c ,  w r e s z c i e  z r o s t o w  o s i e r d z i a  i d z i a ł a n i a ^  
n a  n i e  l e c z n i c z e g o  d r o g ą  o p e r a c y i  n a  ż e b r a c h  i  i e ł i  c h r z ą s t k a c h .

Dr Ign. L.

f  P ro feso r  J a n  M ierzejew ski.
Ś m i e r ć  z a b r a ł a  w  u b i e g ł y m  t y g o d n i u  w  7 0 - t y m  r o k u  ż y ­

c i a  ^ d n e g o  z  n a j  w r a j K g y c h  p s y c h i a t r ę ^  ś w i a t o w e j  s ł a w y ,  p i e r w ­
s z o r z ę d n e g o  u c z o n e g o ,  z n a k o m i t e g o  p r o f e s o r a ,  a k a d e m i k a  ( c z ł o n k a  
a k a d e m i i )  J a n a  L u c y a n a  M i e r z e j e w s k i e g o .  T r z e b a  b y ł o  p o s i a d a ć  
n i e z w y k ł y  h a r t  d u s z y ,  o g r o m n ą  p r a c o w i t o ś ć ,  o l b r z y m i e  z d o l n o ­
ś c i ,  ż e b y  p r z y  t r u d n y c h  d l a  P o l a k ó w  w a r u n k a c h  w  R o s y i  z d o ­
b y ć  s o b j . e  z a s z c z y t n ą  n a z w ę :  » C t y c a  p s y c h i a t r y i  r o s y j s k i e j « .

3 . p .  M i e r z e j e w s k i  w c i ą ż  t ę s k n i l i * - z a <  P o l s k ą ,  w y b i e r a ł  s i ę  
c i ą g l e  o s j ą ś ć  n a  d r o g i e j  m u  z i e m i  r o d z i n n e j ,  c i e r p i a ł ,  ż e  n i e  j e m
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w ś r ó d  s w o i c h ,  c i e r p i a ł ,  j a k  w i e l u  P o l a k ó w ,  k t ó r z y ,  o d e r w a n i  o d  
O j c z y z n y ,  p r a c u j ą  w ś r ó d  o b c y c h ,  d a j ą c  d o b i t n e  d o w o d y *  ż e  
w ^ s t e b r e g u  n a r o d ó w ,  z d o b y w a j ą c y c h  d l a  c a ł e j  l u d z k o ś c i  w i e d z ę  
i c y w i l i z a c j ę ,  P o l a c y  p r a c u j ą  p o m i ę d z y  p i e r w s z y m i .

M i e r z e j e w s k i  m i a ł  s z e r o k ą  s ł a w ę  w ś r ó d  e u r o p e j s k i c h  
u c z o n y c h  z  w i e l o m a  z  n i c h  ł ą c z y ł y  g o  s t o s u n k i  b l i z k i e j  z a ż y ­
ł o ś c i .  W  R o s y '  g ł ę b o l f e ^  s w a j W i e d z ą ,  w s z e c h s t r o n n e m  w y k s z t a ł c e ­
n i e m  i w i e l k i m  t a l e n t e m  w y b i ł  s i ę ~ s ? z y b k o  n a :  c z o ł o  i w  m ł o ­
d y m  j e s z c a l  w i e k u  p o w o ł a n y  z o s t a ł  n a  w y s o k f ś * s t a n o w i s k o  p r o ­
f e s o r a  p s y c h i a t r y i  w  A k a d e m i i  w o j s k o w o - l e k a r s k i e j -  w  P e t e r s ­
b u r g ó w  k t ó r e j  n a z w i s k o  j e g o  j a ś n i a ł o  b l a s k i e m  g w i a z d y  p i e r ­
w s z e j  w i e l k o ś c i ,  n a r ó w n i  z  n a z w i s k a m i  B a e r a ,  B a l i ń s k i e g o ,  - M i a ­
n o w s k i e g o ,  P i r o g o w a ,  g r u b e r a .

M i ą s z e j e w s k r '1 s t w o r z y ł *  s z k o ł ę  p r a k t y c z n e j  i t e o n S t y c z r c e j  
p s y c h i a t r y i ,  g a k o ł ę ,  z  k t ó r e j  w y s z l i  u c z n i o w i e ,  c i e s z ą c y  s i ę  p i e r w ­
s z o r z ę d n ą  s ł a w ą  n a u k o w ą ,  j a k  D a n i ł ł o ,  E r l i c k i ,  B ć f c h t e r e w ,  S i ­
k o r s k i ,  P o p o w ,  S z c z e r b a k  i w i e l u  i n n y c h .  D z i ę k i  o g r o m n e j  e n e r ­
g i i  p r o f .  A K e n z e j i e w s k i e g o  i  w w s o k i e m u  u z n a n i u ,  j a k i e  z d o b y ł w o -  
b i ę  w ś r ó d :  c z ł o n k ó w  A k a d e m i i ,  s t a n ę ł a  w s p a n i a ł a  k l i n i k a  d l a  c h o ­
r ó b  u m y s ł o w y c h  p r g y  A k a d e m i i  w o j s k o w o - l e f c a r ś b i e j  w  P e t e r s ­
b u r g u .  W s p a n i a ł y  t e n  g m a c h ,  p r z e l ^  d ł u g i e  l a t a  n i e d o ś c i g n i o n y  
w z ó r  d l a  i n s t y t u c y i  t e g o  r o d z a j u ,  b y ł  d o  n a j d r o b n i e j s z y c b - S ź c z e -  
g ó ł ó w  d z i e ł e m  p r o f .  M i e r z e j e w s k i e g o .  W s z y s t k i e  u r z ą d z e n i a  t e j  
k l i n i k i  b y ł y  g ł ę b o k o  o b m y ś l a n e ,  W s z y s t k o  p r z e e ź ł o  p r z e z  k r y t y k ę  
w i e d z y  p r o f .  M i e r z e j e w s k i e g o  i  d l a t e g o  w s z y s t k o  b y ł o  w  t e j  k l i ­
n i c e  d o s k o n a ł e .  K l i n i k a  p r o f .  M i e r z e j e w t e k i e g o  b y ł a  p r z y b y t k i e m  
n a u k i , '  m i e j s c e m  g ł ę b o k i c h  i c i e k a w y c h  d o c i e k a ń  z  d z i e d z i n y  
p s y c h i a t r y i  i n e u r o p a t o l o g i i .  P r z y  k l i n i c e -  s t w o r z y ł  p r o f .  M i e r z e ­
j e w s k i  p r a c o w n i ę ,  w  k t ó r e j  b y ł y  p r o w a d z o n e  p r a c e  f i z y o l o g i c z n e ,  
m i k r o s k o p ó w 1*  i c h e m i c z n e .  T o  t e ż  n a u k a  z a w d z i ę c z a  p r a c o w n i  
p r o f .  M i e r z e j e w s k i e g o  c a ł y  s z e r e g  b a d a ń  n i e z w y k ł e j  d o n i o s ł o ś c i  
z  z a k r e s u  c h o r ó b  n e r w o w y c h  i u m y s ł o w y c h .  Z  t e j  p r a c o w n i  w y ­
s z ł y  d o s k o n a l ę  p r a c e  n a d  w y m i a n ą  m a t e r y i  u  c h o r y c h  u m y s ł o ­
w y c h ,  p r a c e  d o ś w i a d c z a l n e  z  z a k r e s u  z a t r u ć  u s t r o j u ,  n .  p .  a r s z e -  
n i k i e m  ( D a n i ł ł o ) ,  b a d a n i a  h i s t o p a t o l o g i c z n e  m ó z g u  p r z y  r o z ­
m a i t y c h  c h o r o b a c h  u m y s ł o w y c h .  S a m  p r o f .  M i e r z e j e w s k i  z  o g r o -  
m n e m  z a m i ł o w a n i e m  z a j m o w a ł  s i ę  m i k r o c e f a l i ą ,  p a t o l o g i c z n ą  a n a ­
t o m i ą  J d y d i y z m u  i p o r a ż e n i a  p o s t ę p u j ą c e g o .  O b o k  p r a c  n a u k o ­
w y c h  w i e l e  c z a s u  p o ś w i ę c a ł  z a g a d n i e n i o m  > s p o ł e c z n y m  t a k i m ,  
j a k  a l k o h o l i z m  i n i e k t ó r z y  z  j e g o  u c z n i ó w ,  n .  p .  D a n i ł ł o ,  w  k i e ­
r u n k u  z w a l c z a n i a  a l k o h o l i z m u  r o z w i j a l i  s z e r o k ą  i i j ^ k u t e c z n ą  d z i a ­
ł a l n o ś ć .  W  r .  u s t ą p i ł  p r ę t ’. - M i e r z e j e w s k i  z  k a l e d r g j  n i e  u s t a -
j ą c  j e d n a k  p r a c o w a ć  d a l e j  n a  p o l u  u m i ł o w a n e j  n a u k i .

P r o f .  M i e r z e j e w s k i  b y ł  i n i c j a t o r e m  r o s y j s k i c h  Z j a z d ó w  
■ p s y c h i a t r . y f c z n y c h ,  p o s i a d a j ą c y c h  o g r o m n e  n a u k o w e  i k u l t u r a l n e  
z n a c z e n i e .  P i e r w s z y  Z j a z d ,  k t ó r e g o  b y ł  p r e z e s e m ,  o d b y ł  s i ę  
w  r o k u  1 8 8 6  i o d  t e g o  c z a s u ,  z d o b y w a j ą c  c o r a z  t o  w i ę k s z e  z n a ­
c z e n i e ,  Z j a z d y  t e  o d b y w a j ą  s i ę  s t a l e .  Z a ł o ż y ł  p i s m o :  » W i ® t n i k  
k i i n i c z e g k o j  i s f e d i e b n o j  p s y c h j a t r j i  i n e u r o p a t S l o g j i « , k t ó r e g o  d o  
s a m e j  ś m i e r c i  b y ł  r e d a k t o r e m ,  a  w  k t ó r e f n  s k u p i a ł y  s i ę  n a j -  
l e p a e  p r a c e  z  z a k r e s u  p s y c h i a t r y i  i n e u r o p a t o l o g i i .  B y ł  z a ł o ż y ­
c i e l e m  i d ł u g o l e t n i m  p r e z e s e m  T o w a r z y s t w a  p s y c h i a t r ó w  w  P e ­
t e r s b u r g u .  N a l e ż a ł  d o  p i e r w s z y c h  c z ł o r i i f ó w  » K o ł a  l e k a r z y  p o i  
s k i c h «  w  P A ę i ^ b u r g u ,  w  k t ó r e m  w y g ł a s z a ł  p r z e d  p a r u  l a t y  w y ­
k ł a d y .  J e g o  o g r o m n a  w i e d z a  i n i e z w y k ł a  u p r z e j m o ś ć  p r z y c i ą g a ł a  
b a r d z o  w i e l u  l e k a r z y ,  k t ó r z y  z  c a ł e j - R o s y i  g a r n ę l i  s i ę  p o  n a u k ę  
d o  w i e l k i e g o  m i s t r z a .  W y k ł a d a ł  z  o g r o m n y m  z a p a ł e m ,  p o r y ­
w a j ą c o ,  w  z n a k o m i t e j ,  z a w s z e  d o s k o n a l e  o p r a i ń i w a n c j  f o r m i e .  
O d z n a c z a ł  s i ę  n i e z w y k ł ą  p r z y s t ę p n o ś c i ą ;  z a w s z e  s p i e s z y ł  z  p < >  
m o c ą  m ł o d s z y m  k o l e g o m ,  n i e t y l k o  m o r a l n i e ,  a l e  i  m a t e r y a l n i e .  
J a k o  l e k a r z  c i e s z y ł  s i ę  n i e z w y k ł ą  s ł a w ą  i  b y ł  j e d n y m  z  n a j ­

w y ż e j  c e n i o n y c h  p r a k t y k ó w  w  R o s y i .  Z  o s o b ą  M i e r z e j e w s k i e g o  
s c h o d z i  d o  g r o b u  j e d e n  z  n a j s ł a w n i e j s z y c h  w  p l e j a d z i e  s ł a w n y c h  
p r z e d s t a w i c i e l i  n a u k i  w  R o s y i ,  z  c z a s ó w  e p o k o w e g o  p r z e ł o m u  
w  s t o s u n k a c h  s p o ł e c z n y c h  w  s z ó s t e m  d z i e s i ę c i o l e c i u  u b i e g ł e g o  
w i e k u .  W  o s o b i e  M i e r z e j e w s k i e g o  t r a c i m y  p r a w d z i w e g o  t y t a n a  
n a u k i .

C z e ś ć  c i  w i e l k i ,  n i e d o ś c i g n i o n y  M i s t i * z u !

Ś .  p .  J a n  L u c y a n  M i e r z e j e w s k i  u r o d z i ł  s i ę  1 9  L u t e g o  1 8 3 9  
w  K r a k o w s k i e m .  G i m n a ż y u m  u k o ń c z y ł  w  L u b l i n i e  w  r .  1 8 5 6 .  
W  t y m ż e  r o k u  w s t ą p i ł  d o  A k a d e m i i  M e d y k o - c h i r u r g i c z n e j  w  P e ­
t e r s b u r g u  i u k o ń c z y ł  j ą  w  r .  1 8 6 1 .  N a  p o d s t a w i e  i r ę z p r a w y  k o n ­
k u r s o w e j  o t r z y m a ł  m i e j s c e  p r z y  A k a d e m i i  d l a  d a l s z e g o  k s z t a ł c e n i a  
s i ę  w  n a a k a c h ,  g ł ó w n i e  w  p s y c h o l o g i i  i n e u r o l o g i i  p o d  k i e r u n k i e m  
P r o f .  J .  B a l i ń s k i e g o .  W  1 8 6 4  r .  p o  o b r o n i e  r o z p r a w y *:1 » K l i n i c z e -  
s k i j a  i z s l i e d o u i a n i j a  n i e i s t o w y c h  b o l n y c f H v e s a n i c i ) J  o t r z y m a ł  s t o r  
p i e ń  d o k t o r a  m ę d y c y n y .  W  c e l a c h  n a u k o w y c h  d w a  r a z y  u d a  
w a ł  s i ę  z a  g r a n j c d i  P i e r w s z y  r a z  w y j e c h a ł  w  r .  1 8 ^ 2 ,  z w i e d z a j ą c
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k l i n i k i  i  p r a c o w n i e  W ^ t p h a l a  i V i r c h o w a  w  B e r h n i e ,  H e n l e g o  
i M e r k l a  w  G e t y n d z e ,  a  n a j d ł u ż e j  z a t r z y m a ł  s i ę  w  P a r y ż u ,  p r a c u ­
j ą c  p o d  B e r u n k i e m  C h a r c o t a  i  D u c h e n n e  d e  B o u l o g n e .  W  t y m ż e  
c z a s i e  z w i e d z i ł  z a k ł a d y  d l a  o b ł ą k a n y c h  w  K o p e n h a d z e  i H a m ­
b u r g u .  D r u g i  r a z  u d a ł  s i ę  z a  g r a n i c ę  w  r  1 8 7 4 ,  p r a c u j ą c  u  M e y -  
n e r t a  i  L ą i d e s d o r f a  w  . W i e d n i u ,  u  K i i h n e g o  i A r n o l d a  w  H e i ­
d e l b e r g u ,  u  G u d d e n a  w  M o n a c h i u m ,  u  C h a r c o t a ,  J p u c h e n n e  d e  
B o u l o g n e ,  Y u l p i a n a  i- C l a u a e  B e r n a r d a  w  P a r y ż u .  O d  r .  1 8 7 6  
p o  u s t ą p i e n i u  >P: r o f .  B a l i ń s k i e g o  w y k ł a d a ł  p s y c h i a t r y ę ,  j a k o -  d o ­
c e n t  e t a t o w y ,  a  w  r .  1 8 7 ^ j j  z o s t a ł  p o w o ł a n y  . p r z e z  A k a d e m i ę  n a  
k a t e d r ę  p s y c h i a t r y i  i  n e u r o p a t o l o g i i .  P r z e z  d ł u g i  s z e r e g  l a t  b y ł  
c z ł o n k i e m  ' G ł ó w n e j  R a d y  I d k a r s k i e j  w  P e t e r s b u r g u ,  c z ł o n k i e m  
h o n o r o w y m  w i e l u  t o w a r z y s t w  n a u k o w y c h  w  R o s y i  i z a g r a n i c ą .

D r u k i e m  o g ł o s i ł  c a ł y  s z e r e g  p r a c  w  j ę z y k a c h  p o l s k i m ,  r o ­
s y j s k i m ,  n i e m i e c k i m ,  j j a n c u s k i m !  i a n g i e l s k i m .  W a ż n i e j s z e  p r a c e  
o g ł a s z a ł  z  p o l s k i c h  p i s m :  w  » P r z e g l ą d z i e  l e k a r s k i m * ,  » G a z e c i e  
l e k a r s k i e j * ,  » M e d y c y n i e * ,  ^ P a m i ę t n i k u  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  
W  a r s z a ^ y s k i o g o « .

W y m i e n i a m y  t u  g ł ó w n i e j s i :  l F f c a d a n i e  k l i n i c z n e  c h o r ^ h  
m a n i a k a l n y c h .  G a z e t a  l e k .  ; t o ż s a m o  p o  r o s y j s k u ,  j a k o  r o z ­
p r a w a  d o k t o r s k a .  2 ( L j O  a f a z y i .  A r c h i v .  s u d i e b n .  m e d i c i n y .  ^ P o ­
s t r z e ż e n i a  k l i n i c z n e  n a d  z m i a n ą  m a t e r y i  p r z y  m a n i i .  T a m ż e .  4 )  
M e l a n c h o l i a  a t t o n i t a .  M e d .  w i e s t n i k .  5 )  O  f i z y o l o g i c z n e m  d z i a ł a ­
n i u  w o d a n u t l h l o r a l o w e g o .  T a m ż e .  6) . . D e  m i c r o c e p h a l i a .  A r c h i v .  
f .  E t h n o l o g i e  1 8 7 2 ;  t o p f a m o  p o  r o s y j s k u  w  A r c h i v .  s u d .  m e d .  
T ^ o j p i e  V e n t r i k e l  d e s  G e h i r n s .  C e n t r a l b l .  f .  d .  m e d .  W i g s .  1 8 7 2 .
8) L e s  l ć s i o n s  d e s  p a r o i s  v e n t r i c u l a i r e s  e t  d e s  p a r t i e s  s o u s  j a -  
c e n t e s  d a n s  l a  p a r a l y s i e  g e n e r a l e .  A r c h .  d e  p h y s .  1 8 7 3 .  9 )  E t u -  
d e s  s u r  l e s  l e s i o n s  c e r . e b r a l e s  d a n s  l a  p a r a l y s i e  g e n e r a l e .  T a m ż e .  
1 8 7 5 .  1 0 )  U b e r  d a s  H i r n  e i n e s  M i c r o o e p h a l e n .  A r c h .  f i i r  P s y c h .  
4 , 8 7 4 .  1 1 )  N o t ę J |  s u r  l e  c e r v e a u  d ’ i d i o t s  e t c .  R e v u e  d ’ a n t h r o p .
1 8 7 6 ;  t o ż s a m o  p o  p o l s k u ,  M e d y c y n a  1 8 7 7 .  1 2 )  C o n s i d e r a t i o n s
a n a t o m i ą u e s  s u r  l e  c e r v e a u  d ’ i d i o ) ^ .  M i ę d z y n a r .  Z j a z d  w  G e n e ­
w i e  1 S 7 7 ,  1 3 )  R e c h e r c h e s  a n a t o m o - p a t o l o g i ą u e s  s u r  d ’ i d i o t i « .
Z j a z d  p s y c h ,  w  P a r y ż u  1 8 7 $ .  1 4 )  O  s t o s u n k u  s z y p u ł k i  m ó z g o w e j  
d o  j e j  c z e p c a  w  m ó z g a c h  n i e p r a w i d ł o w e  r o z w i n i ę t y c h .  P r z e g l ą d  
l e k .  1 8 8 2 .  1 5 )  R e s e a r c h e s  i n  i d i o c y .  J o u r n .  o f .  m e n t .  s c .  1 8 7 9 .
1 6 )  C o n t r i b u t i o n  a  1 ’ e t u d e  d e i  l o c a l i s a t i o n s  c e r e b r a l e s .  A r c h .  d e  
n e u r .  1 8 8 1 .  1 7 )  P r z y p a d e k  s c l e r o s i s  l a t e r a l i s  a m y o t r o p h i ę a e .
F a m .  T o w .  l e k .  W a r s z .  1 8 $ 3 .  J J S )  O d n o s t o r o n n i a j a  p r o g r e s s i w -  
n a j a  a t r o f j a  l i c a .  1 9 )  Z e  s i m p t o m a t o l o g j i  p a r a ż e n y  W a r o l j e w a  m o -  
s t a .  2 0 )  K  w a p r o s u  o  h i p n o t i c z e s k o m  ś n i e .  2 1 )  S ł u c z a j  k r e t i n o i -  
d n a w o  s o s t o j a n i a ,  ń a e ł w i w s z a w o s i a  n a  1 7 - m .  g o d u  ż i z n i  22& P r z y ­
c z y n e k  d o  n a u k i  o  a l k f f i o l i z m i e .  P r z e g l ą d ,  l e k .  1 8 8 4 ;  t o ż s a m o  p o  
r o s y j s k u .  \ 3 l )  C o n t r i b u t i o n  a  l ’ e ' t u d e  d e s  h a l u c i n a t i o n s  a l c o o l i c j u e s .  
f t . r c h i v e s  s l a v e ™ d e  b i o l .  I S o o - ’ ' 2 4 )  O  p r z y c z y n a c h  r o z w o j u  c h o ­
r ó b  u m y s ł o w y c h  i n e r w o w y c h  w  R o f e j t i  i o  ś f o d k a c h  z a r a d ­
c z y c h .  P r z e g l ą d  l e k .  1 8 8 7  f i g  K  w a p r o s u  o  p a t o ł o g i c z d s k o j  a n a ­
t o m i i  i d j o t i z m a .  M o s k w a .  1 9 C K 1 . ^ , < 5 )  K  w a p r o s u  o  u r a w s t w i e n -  
n o m  p o m i e s z a t i e f i t w i c  1 8 9 3 .

Prof. D r L* PcrPiehUi Prof. D r J . Pili z.

f  Emil M erczyński.

U r o d z o n y  w  r .  1 $ 4 5  w ^ M a r s a a w i c a c h  w  p o w i e c i e  B o c h e ń s k i m ,  
u k o ń c z y w s z y  s z k o ł y  ś r e d n i e  i w y d z i a ł  l e k a r S d  w  K r a k o w i e ,  u z y s k a ł  
ś .  p .  M e r c z y ń s R i  d y p l o m  d o k t o r s k i  w  r .  1 8 7 1 .  O d  t e g o  c z a s u ,  
z  m a ł ą  p r z e r w ą  w  r .  1 8 7 6 ,  w  k t ó r y m  o d b y ł  p o d r ó ż  d o r W ł o c h  
i  E g i p t u ,  p r a c o w a ł  ś .  p .  M e r c z y ń s k i — B r ą z u  p r z e z  5  l a t  j a k o  s e -  
k u n d a r y i i s z  s z p i t a l a  p o w s z e c h n e g o ,  p o t e m  j a k o  d y r e k t o r  i  p r y -  
m a r y u s z  s z p i t a l a  d l a  d z i e c i  i m .  ś w .  Z o f i i , —  p r z e z  l a t  t r z y d z i e ś c i  w e  
L w o w i e  i d l a  L w o w a ,  z  k t ó r y m  z ż y ł  s k  i  z w i ą z a ł  s e r d e c z n y m i  
w ę z ł a m i  i d l a  k t ó r e g o  n i e m a ł e  p ó ł o ż y ł r a a s ł u g i .

1  ' Z a  j e g o  g ł ó w n i e  s t a r a n i e m  p o w s t a ł  b o w i e m  z  o f i a r  g r o n a  
d o b r o c z y ń c ó w  l w o w s k i  s z p i t a l  d l a  d z i e c i ,  p i e r w s z y  w  G a l i c y i .  
w s c h o d n i e j .  R ó w n i e ż  u c z e s t n i c z y ł  ś .  p .  M e r c z y ń s k i  w  z a ł o ż e n i u  
k o l o n i i  l e c z n i c z y c h  d l a  d z i e c i  w  R y m a n o w i e  i w  I w o n i c z u ,  l w o w ­
s k i e g o  d o m u  p o d r z u t k ó w  i m .  D z i e c i ą t k a  J e z u s  i p r a c o w a ł  g o r l i ­
w i e  w e  w s z e l k i c h  i n s t y t u c y a c h ,  z a j m u j ą c y c h  s i ę  z d r o w i e m  i o -  
c h r o n ą  d z i a t w y  W  p i e r w s z y c h  l a t a c h  i s t n i e n i a  W y d z i a ł u  l e k a r ­
s k i e g o  l w o w s k i e g o  w y k ł a d a ł  j a k o  z a s t ę p c a  p r o f e s o r a  n a u k ę  
o  c h o r o b a c h  d z i e c i .  A l e  d z i a ł a l n o ś ć  j e g o  d y d a k t y c z n a  r o z p o c z ę ł a  
s i ę  n a  s z e r e g  l a t  p r z e d t e m  i  w y d a ł a  p i ę k n e  o w o c e ;  M s * ® > i t a l u  
b o w i e m  s w o i m  u m i a ł  s k u p i a ć  m ł o d y c h  k o l e g ó w ,  z  k t ó r y c h  p o d  

| e g o  o k i e m  w y k s z t a ł c i ł  s i ę  z a s t ę p  d z i e l n y c h  s p e c y a l i s t ó w f -  D o w o ­
d e m  u z n a n i a  i p o w a ż a n i a ,  j a k i e  z j e d n a ł  s o b i e  w  k o ł a c h  k o l e ż e ń  
s k i c h ,  b y ł  w y b ó r  j e g o  n a  p r e z e s a  T ó w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  
I w o w s k i e g - o  w  r .  C S B 9 .

D r u k i e m ,  o p p ó . o z  s p r a w o z d a ń  z e  s z p i t a l a ,  o g ł o s i ł  n i e w i e l e ,  
d z i e l ą c  s i ę  s w e m i  s p o s t r z e ż e n i a m i  p r z e w a ż n i e  u s t n i S S J T o w a ­
r z y s t w i e  l e k a r s k i e m  ( O  a n t y p i r y n i e  1 8 8 4 ,  M i e s i ą c z k o w a n i e  z a ­
s t ę p c z e  z  u s z u  l S j j g i  i  i . ) .

W  r .  1 9 0 ® , - z ł o ż o n y  o i ę ż k ą n i  e u l e c z a l n ą  c h o r o b y  u s t ą p i ł  z e  
s t a n o w i s k a  d y f g k t o r a  s z p i t a l a ,  p e j c z e m  p r z e n i ó s ł  s i ę  d o  K r a k o w a ,  
g d z i e  t e ż  d o k o n a ł  ż y c i a  8 l u t e g o  b .  r .  C.

W iadomości zaw o d o w e  i ogólno-lekarsk ie . 

Medycyna społeczna. Epidemiologia. Statystyka.

Wydział Towarzystwa Samopomocy o d b y ł  w  d .  2 l  1 1 1 .
1 9 0 8  p o s i e d z e n i e ,  n a  k t ó r e m  r o z p a t r ń y w h n o  u d z i e l e n i e  j e d n e j  z a ­
p o m o g i ,  u c h w a l o n o  o g ł a s z a ć  w  p i s m a c h  l e k a r s k i c h  o  d a r a c h  z ł o ­
ż o n y c h  n a  r z e c z  f u n d u s z u  w d e w  i s i e r o t ,  p r z y j ę t o  s p r a w o z d a ­
n i e  r o c z n e ,  k t ó r e  b ę d z i e  p r z e d ł o ż o n e S W a l n e m u  Z g r o m a d z e n i u ,  
r o z p a t r y w a n o  s p r a w ę  o s t r z e ż e n i a  p r z e d  f j e w n ą  p o s a d ą  g m i n n ą  
i u c h w a l o n o  p r z y s t ą p i ć  d o  ^ T o w a r z y s t w a  p r a w n e j  o c h r o n y  p o ­
d a t n i k ó w  w  K r a k o w i e «  f c e l e m  z a p g l v n i e n i a  t r e z p ł a t n e j  p o m o c y  
p r a w n e j  c z ł o n k o m  T o w a r z y s t w a  w  s p r a w a c h  p o d a t k o w y c h .  R.

Towarzystwo wzajemnej pomocy lekarzy, z a w i ą z a n e  
w ć  L w o w i e  z  i n i c y a t y w y  D r a  W ą t o r k a ,  o d b y ł o  2 1 .  I I I .  b .  r .  
W a l n e  z g r o m a d z e n i e ,  n a  k t ó r e m  w y b r a n o  n a  p i e r w s z e  t r z e c h -  
l e c i e  R a d ę  n a d z o r c z ą  i  D y r e k d W . ' "  P r e z e s e m  R a d y  n a d z o r c z e ]  
w y b r a n y  z o s t a ł  D r  E .  Z a k r e j s ,  w i c e p f o ^ t e s e m  D r  F . ^ j S b t u ł o w f c z ,  
s e k r e t a r z e m  D r  M i e c z y s ł a w  S o ł t y s i k ,  c z ł o n k a m i  R a d y  F r o f  ‘B u j ­
w i d  z K f | k o w a ,  D r  P r a s c h i l  z e  L w o w a ,  D r  D m o c h o w s k i  z  P r z e ­
m y ś l a ,  D r  K u b i ś - z t a l  z e  S t a n i s ł a w o w a ,  D r  L i n ś ł J e r  z ć <  S t r y j a ,  D r  
B o r y s i e w i c z  z  M o n a s f e r z y s k , '  D r  P o r a j e w s l d  z  • L ^ s k a ,  D r  S z e n k e h  
z  K a ł u s z a  i D r  B i e ń k o w s k i  z e  L w o w a .  D o  d y r e k c y i  w y b r a n i  z o ­
s t a l i :  D r  W ą t o r e k  n a c z e l n y m  d y r e k t o r e m ,  D r  S z y m a ń s k i  d y r e -  
k t o r e m - r e f e r e n t e m ,  D r  F r u c h t m a n n  d y r e k t o r e m - k o n t r o l o r e m ,  D r  
D a m a ń s k i  k a s y e r e m ,  D r  W y c h o w s k i  i D r  O w c z a r s k i  z a s t ę p c a m i  
d y r e k t o r ó w .  R.

Z państwowego Związku organizacji lek. austr. K o ­
l e d z y ,  z a m i e r z a j ą c y  s t a r a ć  s i ę  o  m i e j s c f i ,  o g ł a s z a n e  w  d z i e n n i ­
k a c h  p o d  n a g ł o w k f c m :  » D o c t o r  m e d i c i n a e  g e s u c h t  f i i r  e i n e  S o m -  
m e r f r i s c h e *  z e c h c ą  w e  w ł a s n y m  i n t e r e s i e  z a s i ę g n ą ć  w p r z ó d  w i a ­
d o m o ś c i  u  p o d p i s a n e g o .  - R r e z e s  P .  Z w ,  2 Ir Janeczeh

Stan epidemii w Galicyi. W c z a s i e  o d  4 5 .  d o  2 1 .  III. 1 9 0 8  
d o n i e s i o n o  o  3 8  n o w y c h  p r z y p a d k a c h  d u r u  p l a m i s t e g o  w (  1 5  
g m i n a c h ,  a  m i a n o w i c i e :  m .  L w ó w  1 ,  p o w .  C i e s ż o h ł ó w  ( S t i c h a w o l a
2 ) ,  G r ó d e k  j a g i e l l .  ( U h e r c e  m e z a b i t o w s k i e  3 ) ,  J a w o r ó w  ( H r u f j ż o -  
w i c e  4 ,  O l s z a n i c a  4 ) ,  K a m i o n k a  ( K a m i o n k a  2 ,  B u d k i  n i e z n .  1 ) ,  
L i s k o  ( Ł u h  1 ,  J a w o r z e c  2 )  '  P o d h a j c e  ( N o w o l i ó ł k a  1 ) ,  R a w a  
( W e r h r a t a  1 ,  M a j d a n  8) ,  S t a n i s ł a w ó w  ' ( K o m a r ó w  4 ) ,  Z ł o c z ó w  
( Z ł o c z ó w  1 ) ,  Ż ó ł k i e w  ( D o b r o s i n  3 ) ;  o  1  p r z y p a d k u  o s p y  w  M i ę ­
k i n i  p o w .  C h r z a n ó w  i o  £> p r z y p a d k a c h  n a g m i n n e g o  z a p a ­
l e n i a  o p o n  m ó z g o w o - r d z e n i o w y c h  w  2 g m i n a c h ,  a  m i a -  
n o w i l j k j l p o t o .  N i s k o  ( B i e l i n i e c  1 ) ,  B o c h n i a  ( T a r g o w i s k o  4 ) .  T.

Z ruchu ludności w Krakowie. O d  1 4  d o  2 1 .  111. 1 9 0 8  
u r o d z i ł o  s i ę  d z i e c i  ż y w o  5 8 ,  n i e ż y w o  5 ;  z m a r ł o  o s q b  ' , 5 4  ( w  t e m  
o b ę y c h  20) ,  z  n i c h  z  g r u ź l i c y  JGM6) ,  z a p a l e p i a  p ł u c  6 ( J Ą i b f o n i c y  1 

i ( H J  d u r u  b r z u s z n e g o  1  A .

i ^ j C h o r o b y  z a k a ź n e  w K r a k o w i e .  O d  1 4 .  d o  2 1 . 1 1 1 .  1 9 0 8  
z g ł o s z o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  1  j - J l  ( w  t e m  o b c y c h  —  f  L ) ,  
k r z t u ś c a  — , p ł o n i c y  2 ,  d u r u  b r z u s z n e g o  3  f  1  ( 1  f  1 ) .  D r ScA.

Choroby zakaźne we Lwowie. O d  ł - 5 .  d o  2 1 .  III. 1 9 0 5  
z g ł o s z o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  — , k r z t u ś c a  2 ,  p ł o n i c y  1 8  f  3  
( w  t e m  o b c y c h  1 f  1 ) ,  o d r y  8 f  1  j f c f  — ) ,  d u r u  b r z u s z n e g o  1 , d u r u  
o s u t k o w e g o  2 . " ,  'Dr Leg.

W iadom ości bieżące.

Ki‘aków. D o w i a d u j e m y  s i ę ,  ż e  k i e r o w n i c t w o  s z p i t a l a  ś w .  
Ł a z a r z a  o d d a n e  z o s t a ł o  p r z e z  W y d z i a ł  k r a j o w y  D r o w i  J ó z e f o w i  
K r z y s z k f f r W  s k i e  m u  l e  L w o w a .

D r  K r z * y i S k o w s k i ,  u r .  w  k i j o w s k i e m ,  p r z e s z e d ł  s t u -  
d y a  w  K r a k o w i e  i G r a c u ,  d y p l o m  d o k t o r s k i  u z y s k a ł  n a  
W s z e c h n i c y  J a g i e l l o ń s k i e j  w  r .  1 8 9 7 .  W  z a k r ^ i e  a n a t o m i i  p a ­
t o l o g i c z n e j  p r a c o w a ł  d o  k ó ń c a  r .  z r a z u  w  k r a k o w s k i m  z a ­
k ł a d z i e  p o d  k i e r u n k i e m  P r o f .  B r o w i c z a ,  a ó ź f t i e j  p r z e z  4  l a t a  
j a k ^ a s y s t e n t  z a k ł a d u  l w o w s k i e g o  p o d  k i c ń u n k i e m  P r o f .  O b y l u t a .
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W  s t y c z n i u  1 9 0 2  z o s t a ł  s e k u n d a r y u s z e m  k r a j o w e g o  s z p i t a l a  w e  
L w o w i e ,  a  w  r .  1 9 p 5  p r y m a r y u s z e m  o d d z i a ł u  c h o r ó b  s k ó r n y c h  
i w e n e r y c z n y c h  G y - H y m ż e  ‘ s z p i t a l u .  W  r .  1 9 0 7  p r z e b y w a ł  w  c e l a c h  
n a u k o w y c h  z a g r a n i c ą  D r u k i e m  o g ł o s i ł 1 » T o b i e l o w a t e  ( z w y r o d n i e ­
n i e  n e r e k *  ( 1 8 9 8 ) ,  » P e r i a r t e r i i t i s  n o d o s a *  ( 1 8 9 9 ) ,  » T ę t n i a k i  t ę t n i c y  
p ł u c n e j  i t .  d . « .  » K i l k a  s ł ó w  ^ a n a t o m i i  p a t o l o g i c z n e j  w ą g l i k a * .  
» P o l i p o w a t y  m i ę s a k  s z y i  m a c i c z n e j ,  j a k o  n o w o t w ó r  m i f s z a n y *  
( 1 9 0 1 ) ,  ^ Z e s t a w i e n i e  p r z y p a d k ó w  r ó ż y  z  o s t a t n i c h  l a t  d z i e s i ę c i u ,  

• T ę c z o n e j  . w  ó d d z i a ł a c h  j j S J t n y c h ,  o r a z  u w a g i  O g ó l n e  i  l e c z n i c z e *  
( 1 9 0 5 ) , p i w  » P r z e g l ą d z i e  l e k . * )  o r a z  ^ P r z y c z y n e k  d o  n a u k i  o  n a -  
b ł o n i a k a c h  k o s m ó w k u  ( 1 9 0 0  N o w i n y  l e k . ,  p o  n i e m i e c k u  A r c h .

G y n i «  » L e c z e n i e  r ó ż y  j o t h i o n e m  i c h i n i n ą *  ( 1 9 5 6 ,  T y g o d n i k  
l e k . ,  p o  n i e m .  A l l g .  W r .  m e d .  Z t g . ) ,  o p r o c z  l i c z n e j  k a z u i s t y k i ,  
s t r e s z c z o n e j  w  p r o t o k o ł a c h  p o s i e d z e ń  T o w a r z y s t w a  l e k .  l w o w s k i e g o

—  P o n i e w a ż * ” w o b e c ( r o z w o j u  ć w i c z e ń  r u c h o m y c h  w ś r ó d  
m ł o d z i e ż y  p a n k  J o r d a n a  j u ż  n i e >  w y s t a r c z a ,  p r z e t o  u t w o r z o n a  p r z y  
» K r a j o w y m  Z w i ą z k u  t u r y s t y c z n y m *  S e k c y a  s p o r t o w a  p o d j ę ł a  
s t a r a n i a ,  b y  m i a s t o  w y d z i e r ż a w i ł o  j e j  4 ‘/2 h e k t a r a  z  b ł o ń  m i e j  
s k i c h  n a  l a t  1 6  i u r z ą d z i ł o  n a  t y m  t e r e n i e  b o i s k a  d o  ć w i c z e ń  
f i z y c z n y c h ,  S z a t n i e  i t ,  d .  U t r z y m a n i e  b o i s k  i b u d y n k ó w ,  o r a z  
o p ł a c a n i e  1 , 2 0 0  K  r o c z n e g o  c z y n s z u  d z i e r ż a w n e g o  b i e t j ż e  n a  
s i e b i e  S e k C y a  s p o r t o w a .  . S t a r a n i a  t e  z o s t a ł y  p r z e z  P r e z y d y u m  
m i a s t a  p r z y j ę t e  ż y c z l i w i e .

—  W  s p r a w i e  s p o s o b u  p r o , w a d z e n i a  i p o t r z e b  p a r k u  J o r -  
d a n a  o d b y ł a  s i g  a n k i e t a ,  z w o ł a n a  p r z e z  Z a r z ą d  m i a s t a .  W  s p r a ­
w o z d a n i a c h  z  n i e j  n i e  m a  w z m i a n k i  o  u d z i a l e  l e k a r z y '  z  p o z a  
R a d y  m i e j s k i e j .  C z y ż b y  i c h  w c a l e  d o  a n k i e t y  n i e  w e z w a n o  ?

—  D y p l o m  d o k t o r s k i  u z y s k a ł  p .  H e n r y k  W e b e r ,  r o d e m  
•Sh K r a k o w a .

Lwów > T y rg o d n i k  l e k . *  ( N r  1 2 )  p o t w i e r d z a  w i a d o n Ł ś ć  
o  p o w o ł a n i u  P r o f .  J u r a s z a  n a  k a t e d r ę  l a r y n g o l o g i i  d o  L w o w a .  
W n i o s e k  w  t y m  w z g l ę d z i e  p r z e d ł g e y ł  W y d z i a ł  l e k a r s k i  l w o w s k i  
j u ż  d a w n o  m i n i s t e r s t w u  o ś w i a t y ,  d o t y c h c z a s  j e d n a k  t o c z ą  s i ę  
j e s z c z e  u k ł a d y  m i ę d z y  r z ą d e m  a u s . t r y a c k i m ,  a  P r o f .  J u r a s z e m .  
W e d ł u g  » T y g o d n i k a «  p r a w d o p o d o b n i e  o b e j m i e  P r o f .  J u r a s z  k a ­
t e d r ę  i s t o t n i e  w  j e s i e n i  r .  b .

P r o f .  J u r a s a  u r o d z i ł  s i e  w  S p ł a w i u  w  P o z n a ń s k i e m  w  r o j t u  
1 8 4 7 .  W y k ł a d ó w  m e d y c y n y  s ł u c h a ł  w  G r y f i i  i w  W i i r z b u r g u ,  
a  u z y s k a w s z y  w  r .  3 ^ 7 1  t y t u ł  d o k t o r a  w s z e c h  n a u k  l e k a r s k i c h ,  
c e l e m  d a l s z y c h  s S u d y ć w  w y j e c h a ł  d o  S z w ę e g d ,  a  n a s t ę p n i e  z w i e ­
d z i ł  c a ł ą  p r a w i e  E u r o p ę .  W  r .  1 8 7 2  u z y s k a ł  a s y s t e n t u r ę  n a  p o ­
l i k l i n i c e  w  H e i d e l b e r g u  i w  t a m t e j s z y m  s z p i t a l u  d z i e c i ę c y m .  
W  r .  1 8 7 7  h a b i l i t o w a ł  s i ę  j a k o . d o c e n t  p r y w a t n y  n a  u n i w e r s y t e ­
c i e  w  H e i d e l b e r g u ,  a  w  r .  1 8 8 0  z o s t a ł  z a m i a n o w a n y  p r o f e s o r e m  
l a r y n g o l o g i i  n a  t y m  u n i w e r s y t e c i e .  D z i a ł a l n o ś ć  n a  t e m  s t a n o ­
w i s k u  i l i c z n e  p r a c e  n a u k p w e  z j e d n a ł y  m u  s ł a w ę  w  c a ł e j  E u r p p i e .

—  W y d z i a ł  l e k a r s k i  h a b i l i t o w a ł  D r  S t e f a n a  D _ ą b r o w d ć i e g o  
z  z a k r e s u  c h e m i i  l e k a r s k i e j .

—  £ J \ j Ą  k u r s a c h  s a m a r y t a ń s k i c h  d l a  k o b i e t ,  u r z ą d z o n y c h  o d  
2 6 .  I I I .  d o  1 1 .  I V .  . s t a r a n i e m  » K o ł a  m e d y k ó w *  - w y k ł a d a ć  b ę d ą  
p r o f e s o r o w i e  K a d y i ,  B e c k ,  K u b e r a ,  B a r ą c z ,  R a c z y ń s k i ,  B i e r n a c k i ,  
( J j ę ń k a  i d p ę e n c i  B e d n a r s k i ,  M a r i s c h l a r  i Z a l e s k i .

—  I n s E t u c y a  > K r o p l i  m l e k a * ,  k t ó r ą  m i a | f o  j u ż  p o s t a n o ­
w i ł o  b y ł a ,  w e  w ł a s n y m  z a r z ą d z i e  S t w o r z y ć ,  n i e  d o j d z i e  d o  s k u t k u .  
N a  z e b r a n i u  b o w i e m ,  z w o ł a n e m  w  t e j  s p r a w i e  p r z e z  M a g i s t r a t  
w  d .  1 4 .  I I I .  1 9 0 8 l o ś w i a d c z $ l i  l e k a r F e - p e d y a l r z y  z  P r o f .  R a c z y ń ­
s k i m  n a  c z e l e ,  sb. w  o s t a t n i c h  m i e s i ą c a c h  u z n a n o  w  N i e m c z e c h
> K r o p l e  m l e k a *  z a  m s t y l u c y e ^ z b y t  k o s z t o w n e  w  ś t b s u n k u  d o  u*z$*-1 
s k a n y e h  w y n i k ó . w  i ż e  w e  L w o w i e ,  g d z i e  n i e m o w l ę t a  t y l k o  w y j ą t k o ­
w o  k a r m i o n e  s ą  s z t u c z n i e ,  i n s t y t u c y a  t a k a  t e m  m n i e j  j e s t  p o t r z e b n a .

Warszawa. W y d z i a ł  k l i m a t o f b g i c z n y  T o w a r z y s t w a  h i g i e ­
n i c z n e g o  p o s t a r a ł  s i ę  o  u t w o r z e n i e  w  W a r s z a w i e  k u c h n i  d y e t e -  
t y c z n e j  d l a  c h o r y c h ,  k t ó f a  b ę d z i e  p r o w a d z o n a  p r z e z  p .  N o r k o -  
w s k ą ,  k i e r o w n i c z k ę  s z k o ł y  ( g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o ,  a  n a d z o r o ­
w a n a  p r z e z  k o m i s y ę  W y d z i a ł u ,  d o  k t ó r e j  \ S * y b r a n i  z o s t a l i :  D r  D y d y ń -  
s k i ,  G r u n d z a c b ,  J .  J a w o r s k i - M .  R a j c h m a n ,  W i n i a r s k i  i J .  Z a w a d z k i .

Z różnych stron. P r z y  » Z w i ą z k u  p o l s k i m  l e k a r z y  i p r z y r o ­
d n i k ó w  w  P e t e r s b u r g u * * -  z a w i ą z a ł  s i ę  o s o b n y 7 k o m i t e t  b u d o w y  s z p i ­
t a l a  p o l s k i e g o .  P o s i e d z e n i e  o r g a n i z a c y j n e  t e g o  k o m i t e t u  o d b y ł o  s i ę

d .  9 / 2 2 .  I I I .  b .  r .  p ń z y  u d z i a l e  p r z e ą z ł o  1 0 0  o s ó b .  W i c e p r e z e s e m  K o ­
m i t e t u  w y b r a n y ł i & o s t a ł  D r  Z a k r z e w s k i ,  s e k r e t a r z a m i  D r  *B  y -  
l o e w s k i ,  J a s t r z ę b s k i  i W .  K o z ł o w s k i ,  s k a r b n i l - a i e m  D r  
L I  a  1 1  o  w  s* .k  i .  W y b ó r  p r e z e s a  o d r o c z o n o .

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :

Prof. dr Stanisław  Ciechanowski.

Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego krakowskiego 
o d b ę d z i e  s i ę  we Jrodę d i .  kwietnia o godzinie (i wieczór 
w Domu lekarskim ( R a d z i w i ł ł o w s k a  4 ) .  P o r z ą d e k  d z i e n n y :  
l i f i P r o f  K a d e r :  P r z e d s t a w i e n i e  c h o r y c h .  P r o f .  T r o c h a n o -  
w s * E i :  Z d r o j e  i w o n i c k i e  w  ś w i e t l e | » s t a t n i e g j > j  r o z b i o r u  z  r .  1 9 0 7
3 )  D r  S c h l a n k :  W  s p r a w i e  o p a t r y w a n i a  p ę p o y k i n y  u  n o w o r o d k a .

Zapiski p rzem y sło w o  lekarsk ie .
N a d e s ł a n e .

Arliovina ( D r  M  D r e y s e l ,  F o r t s c h r i t t e  d e r  M e d i z i n  N r  4  
1 9 ® Ź J  ’ j e s t  p r z e t w o r e m ,  z ł o ż o n y m  z  d i f e n y l a m i n u  i  k w a s u  t y m y -  
l o b e n z o e l o w e g o .  S t o s o w a n a  W  w i e l u  p r z y p a d k a c h  o s t r e g o  i p r z e ­
w l e k ł e g o  w i e w i ó r a ,  o k a z a ł a  s i ę  a r h o v i n a  ś r o d k i e m  p o z b a w i o n y m  
d z i a ł a n i a  d r a ż n i ą c e g o ,  n a w e t  p f ż y  u ż y w a n i u  12  k a p s u ł e k  d z i e n ­
n i e  p r z e z  6 t y g o d n i .  A r h o v i n y  u ż y w a *  s i ę  z  k o r z y ś c i ą  p r z y  s i l ­
n y c h  z a p a l e n i a c h  p ę c h e r z a ,  w  r a z i e  p i e c z e n i a  p r z y  o d d a w a n i u  
m o c z u  i p r z y  b o l e s n y c h  w z w o d a c h .  R ó w n o c z e ś n i e  j e d n a k  z  z a ­
ż y w a n i e m  a r h o v i n y  m u s i  b y ć  s t o s o w a n e  l e c z e n i e  m i e j s c o w e .  
A r h o v i n a  ł a g o d z i  o b j a w y  p o d m i o t o w e ;  p a l e n i e ,  b ó ł e  w  o k o l i c y  
p ę c h e r z a  i  t .  p .  u s t ę p u j ą  z w y k l e  s z y b k o ,  w y j ą t k o w o  p r z e c i ą g a j ą  
s i ę  p r z e z  2 — 3  t y g o d n i .  K w a ś t i o ś ć  m o ć z u  p o d n o s i  s i ę .  A r b o -  
v i n a  z m n i e j s z a  m ę t n i e n i e  m o c z u ;  w  p e w n e j  l i c z b i e  p r z y p a d k ó w  
n a W e t  p r z y  s i l n e m  z m ę t n i e n i u  i o b j a w a c h  c i ę ż k i e g o  z a p a l e n i a  
n a s t ę p u j e  z u p e ł n e  w y j a ś n i e n i e  m o c z u .  I m  m n i e j  g r u c z o ł  k r o k o w y  
z a j ę t y  j e s t  s p r a w ą  z a p a l n ą ,  t e m  p r ę d z e j  m e c z  s i ę  w y j a ś n i a .  Z a ­
p o b i e g a w c z o  s t o s u j e  s i ę  a r h o v i n ' ę  t a k ż e  |2 p o m y ś l n y m  s k u t k i e m .
D .  p o d a j e ,  ż e  g d y  b e z  l e c z e n i a  b y w a - S f l —  9 0 %  p o w i k ł a ń ,  t o  p o  
a r h o v i n i e  t y l k o  2 6 % .  C h o r y *  k t ó r y  p r z e z  3  t y g o d n i e  u ż y w a j ą c  
a r h o v i n y  n i e  m i a ł  p o w i k ł a ń ,  d o s t a ł  w k r ó t c e  p o 1 - o d s t a w i e n i e  j e j  
z a p a l e n i a  c e w k i  t y l n e j  i n a j ą d r z a .  A r h o v i n a  j e s t  z a t e m  p o ż y ­
t e c z n y m  ś r o d k i e m  w  l e c z e n i u  w i e w i ó r a ,  s z c z e g ó l n i e  j e ż e l i  s i ę  j ą  
s t o s u j e  w c z e ś n i e  o b o k  l e c z e n i a  m i e j s c o w e g o .  Hr.

INSTYTUT ZHNDEROfflSKI
u rz m c il NECHRNICZHR i ORTOPEDYCZNI)
we Lwowie, ul. Romanowicza 1. 3. (Telefon 1020).
Wskazania : 1 .  C h o r o b y  s e r c a  i n a o z y ń  k r w . j  p ł u c  ( d u s z n i c a  

1/ E e d i f t a  s t a r e  n i e ż y t y ) ,  n i e d o w ł a d  k i s s f e k ^ g o ś c i e c  i  d n a ,  
o j ^ ł o ś ć ,  c h o r o b y  n e r w o w e  ( b e t l e n n o ś ć ,  b ó l  g ł o w y ) ,  b ł ę d n i c a ,  

c u k f z ^ a .  i  t. d .  229
2 .  Z b £ e ż i f n i a  o r t o p e d y c z n e :  g a r b y ,  s c o l i o s i s ,  l u x a t i o  c o n g . ,  
p e s  y a r u s  e t c .  L e c z e n i e  m a c h i n a m i  s y n t e m u  Z  A  N D  E R A  

i  gorącem  powietrzem.
W y r ó b  g o r s e t ó w  i  p r z y r z ą d ó w  o r t o p e d y c z n y c h  ( s y s t .  I l e s s i n g a )  p o d  kie­
runkiem D o c .  D r a  G a b r y s z e w s k i e g o  i D r a  W o j t k o w s k i e g o .

%  e  1  23  N  * g
a  - ; »  

a>  g

J-t £  1
^•2 £  ^

gj e ze zdroju Stefana ! % ! “
^  o bardzo korzystnym  składzie chemicznym i nader ^ ^
a 43 ^ miłym  sm aku, poleca się ja k o  woda k rajow a opiece £
£  i pamięci P. T. lekarzy polskich. 206  ^  2

i>> .

®  d  O
&to H

W o d a
Krościeńska

Najlepsze skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, jakoteż dróg 
oddechowych.

P ro sp ek ty  ro zsy ła  n a  żąd an ie  B runnen  - U n te rn eh m u n g  K rondorf bei 
K arlsbad  lub też G onera ln a  rep re zen tacy a  d la  G alicyi i B uk o w in y : 

K raków , G rodzka 48, Lw ów , S y k stu sk a  81.

N  GORZKA WODA NATOHALNA w

^ lepszy środek czyszcw
ANDREAS SAXLEHNER e¥yS .
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i j  s z y b k o  u ś m i e r z a j ą c y  b ó l  i le ­

c z ą c y  ś ro d e k  do w c ie ra ­
n ia  przy c i e r p i e n i a c h  

gośćcow ych  (g o ś c ie c  m ię ś n io w y ,  o s t r o  n e r w o b ó le ,  z a p a l e n i e  t o i e b e k  

ś c i ę g n i s ty c h ,  z a p a l e n i e  o p łu c n e j  g o ś ć c o w e ) .  K a li t  z n o s i  s k ó r a  w  s t a ­

n i e  n ie r o z e ie ń c z o n y m .  l i c z  w s z e lk i c h  o b ja w o w  u b o c z n y c h .

D u o ta l , ,H e y d e n “ , n ie -

■ ■- — t r u j ą c y ,  b e z  w o n n y  i b e z  s m a -  

k u  p r z e t w ó r  g w a ja k o lu .  W y -  

b o r n y  le k  w g ru ź lic y  p łu c  i p rz e w le k ły c h  n ie ży ta c h  n a rz ą ­
d ó w  oddech ow ych .

N o y a r g a n  u m o ż l iw ić  in te n -  
zy w n e  leczen ie  b a k te -  
ryo b ó jc ze  w i e  w i ó r a ,

g d y ż  z  p o w o d u  b r a k u  d z i a ł a n i a  d r a ż n i ą c e g o  m o ż e  b y ć  t a k ż e  w s to ­

s u n k o w o  s i l n y c h  z g 'ę s z c z e n ia c h  s to s o w a n y .

A  i A l i  i  o  f  \  I ■ i i i  o  ( s o l.  o le o s . a c o in .  bas.), s p r a -
M C O i n O W a  O l l W a ,  w i a  n a t y c h m ia s to w y ,  t r w a ­
ły  b ra k  bolesności p r z y  b o le s n y c h  c i e r p i e n i a c h  o c z n  i p r z y  p r z y -  

ż e g a n i a c h  bez żadnego  d z ia ła n ia  ubocznego  na oko .

P r ó b k i  i p i ś m i e n n i c t w o  r o z s y ł a :  2 d

Chemische Fabrik von Heyden, Radebeul-Drezno.

PREMIOWANA FABRYKA 228
S I A T E K ,  M E B L I ,  K O N S T R U K C Y I  Ż E L A Z N Y C H  

I W Y R O B Ó W  O R N A M E N T A L N Y C H  K U T Y C H

W KRAKOWIE, UL. ŚW. WAWRZYŃCA L. 2 6 .
P oleca się do w ykonan ia  po najtańszych  cenach: W szelk ich  siatek  m aszynow ych i r o ­
cznych. służących do Ogrodzeń, ochron ra f, betonów, m ateryałów  sprężynow ych i t p. — 
Mebli żelaznych i mosiężnvoh tan ich  i w ykw in tnych  do u rz ą d z e ń  le k a rs k ic h , s z p ita li , 
k lin ik , in te rn a tó w  i o g ro d ó w . — K onstrnkcyi dachów, schodów żelaznych w  różnych 
system ach, paw ilonów , w erand, m ark iz, okien , bram  i porta li. — W yrobów  artystycznych 
7. żelaza, m iedzi j b ronzu  ku tych, ja k  w szelkich k ra t, ba lustrad , balkonów , ogrodzeń, 
krzyży, w ieńców  i kw iatów , św ieczników , la ta rń  i kandelabrów  i t. p  — D ru t kolcza­

sty i w zdętochrony do ra tow an ia  bydła.
M a g a z y n  w ł a s n y  w e  f a b r y c e  p r z y  u l i c y  ś w .  W a w r z y ń c a  N r  2 6 .  

A d res  lis tó w  i te le g ra m ó w  w y ra ź n ie :

JO ZEF GÓRECKI K R A K Ó W .  T e l e f o n  N r .  2 7 7

Nazwa 
I zastrzeżona. E x t r a c t u m Nazwa 

zastrzeżona. I

Chinae „Nanning“
(N a jlep sze  w spó łczesn e  S to m a c h ic u m ).

I Przepisyw ane w  K asach  chorych w  Berlinie.
W skazane w :

1 1) b ra k u  a p e t. n  b ledn  (D ysm en. zn ik ła  po d łuższem  używ an iu  tego środka), 
I 2) b ra k u  a p e ty tu  u z o łzo n a ty c h  i g ru ź liczy ch .
I 3) o strym  i p rzew lek ły m  n ieżycie żo łąd k a .
I 4) u  g o rącz k u jąc y  cli i w gorączce  p r/.y rannej.
I 5) u  ozdrow ieńców .
I 6) w w ym io tach  c iężarnych .
[ 7) w p rzew . n ieź . żo łąd k a  w sk u tek  n adużyw an ia  w yskoku.

"■ w n ie straw n o śc i pod w pływ em  H g . i jo d k u  po ta su .

O ryginalne
f l a k o n y

po Kor. 
tylko 

w ap tekach .

1 p'dry!!ioa Dr H. NANNING, aptekarz, DenHaags. (Holandya).
Z a s t ę p c a  g e n e r a l n y  n a  A u s t r o - W ę g r y :

| LUDWIK FUCHS, W ien  1. A n n a g a s s e  3.
O dsprzedaje się ty lko  ap tekarzom .

Próbk i i li te ra tu ra  bezp łatn ie . M

i

• • ■ ILJ . -

Wyrób ł główny skład u Karola Jahra, apt. w Krakowie. 
Z am iast T ran u , Jo d u , Ż elaza!

Pastilli Jodo-Ferrati comp. „Jahr“
P rze tw ó r leczn iczy  sk ła d a ją c y  s ie : z K ali jo d  0 * 0 5  F e r ra -  

t in  0 1 0  C ale. g ly cer. phosph. a a . 0*10 o p rzy jem nym  sm aku , 
w zm acn ia jący , p o d n ieca jący  łak n ien ie , p rzy czy n ia jący  się do 
pom nożenia c ia łek  k rw i i  ro zro s tu  kości.

Pastilli Jodo-Ferrati comp. „Jahr" bryrn sku tk iem
przy  b łędn icy , n iedokrew ności i  je j  n as tęp stw ach , zołzach, ra- 
ch itia  i  t. p.

Dawka dzienna: dla dziec i 2 — 4 sz tu k , d la  do rosłych  6 — 9 sz tuk . 

Tylko w oryginalnych pudełkach zawierających 24 sztuk.

Cena 2 koron 50 halerzy. 215 

=  Składy we wszystkich aptekach.------

KRAKÓW, UL. ZyBLIKIEWICZA 9.

ZAKŁAD ZANDERA
dla le c z e n ia  m e c h a n ic z n e g o .
LECZNICA CHIRURGICZNI!-ORTOPEDYCZNA.
O ryginalne ap a ra ty  Z andera. — G im nastyka lecznicza. — W yrób gorsetów , 
pasów  brzusznych, sztucznych kończyn i t. d. — Leczenie gorącem  pow ie­

trzem . — M ięsienie, — E lektryzow anie.

A P A R A T  R O E N T G E N A .  -  S A L A  O P E R A C Y J N A .

POKOJE DLA CHORYCH. 1 2 3

Z A K Ł A D  O T W A R T Y  od 9 —1 - e j  i od 4 —6-ej 
M E R Z .  D r  S T A S Z E W S K I .  D r  W A C H T E L .V: j  i

V A C H T E L . ^  

a s s a a a a t y

JÓZEF GÓRECKI

Wcieranie 3

Nie w ala
Bez tłuszczu i zapachu. 

33 V8 % rtęci.

-5 m i n u t .  N a j c z y s t s z e ,  n a j w y g o d n i e j s z e  l e c z e n i e  w c i e r a n i e m .

bielizny.
s e c .  D r .  A .  R o s e n b e r g .

sporKadzony w

S t e r n - A p o t h e k e
Budapest VIII. Rakoczi-tit  39 .

1 grii in o w an . tuba i  30 £ r . 1 c,
1 pudełeczko a 10 daw ek a  8 gr. /  5*

S p r o w a d z a ć  m o ż n a  p r z e z  a p t e k i .
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Tfflł J O D K I 2 E L H Z 1 S T Y
z a w i e r a  r ó w n i e  j a k  T r a n  L a h u s s e n a  w  100 g r .  tran u  0'20 jodku że­
l a z a .  P rz e tw ó r  ten  leczn iczy  je s t  s p o rzą d zo n y  n a  n a jle p s z y m  

t ra n ie  M e y e ra , p rze to  je s t  sm aczn y  i n ie  p s u je  ż o łą d k a .
T r a n  j o d o w o - ż e l a z i s t y  W i s z n i e w s k i e g o  m o ż e  b y ć  z  d o b r y m  s k u ­
t k i e m  z a l e c a n y m  w  c h o r o b a c h  p ł u c ,  z o ł z a c h ,  n i e d o k r e w n o ś c i  i  t. p. 
S p o s ó b  u ż y c i a :  D z i e c i o m  d a j e  s i ę  1 — 2 — 3  r a z y  d z i e n n i e  p o  ł y ­

ż e c z c e  p o  j e d z e n i u .  —  D o r o s ł y m  1— 3  ł y ż e k  d z i e n n i e .  221
Cena flaszki 1 K. 20. hal. — Wyrób własny i sk ład  główny w aptece 
K. W I S Z N I E W S K I E G O  w  K r a k o w i e .
W e  L w o w ie  na  s k ła d z ie  w  aptece  P I O T R A  M I K O L A S C H A .

Z A K Ł A D  R O E N T G E N A
WYŁĄCZNIE Dl A CELÓW LECZNICZyCH

Dra Zygmunta STEUERM/iRKA
KRAKÓW, UL. STAROWIŚLNA 1. 226

W s k a z a n ia  do le czen ia  p ro m ie n ia m i R o en tg e n a  stanowią:

I) Choroby skórne: eczema, psoriasis, acne, favus, tricho- 
phytiasis, sycosis, lupt:s vulgaris i t. d.

?) Nowotwory: epitheiiomata, carcinomata, sarcomata, fi- 
bromyomata uteri. 

3) Gruźlica kości i gruczołów.
4) Choroby krwi i tkanek limfatycznych: leucaemia, pseu- 

doleukaemia i t. d. 
5) Choroba Basedowa, struma, hypertrophia piostatae.

R o k  z a ło ż e n ia  1887._______________ R o k  z a ło ż e n ia  1887.

l - s z a  K R A J O W A  F A B RY K A  OPA T R UNKÓW CHIRURGICZNYCH

M. L. DOBROWOLSKIEGO
MAG. FARMACYI W PODGÓRZU

poleca swoje wyroby pozostające pod kontrolą Komisyi przemysłowej 
krakowskiego Towarzystwa lekarskiego.

F a b r y k ę  z n a j d u j ą c ą  s i ę  o b e c n i e  n a  K r z e m i o n k a c h ,  p ę d z ą  dwie 
m a s z y n y  p a r o w e  o  ł ą c z n e j  s i l e  3 2  k o n i .  Z n a j d u j e  s i ę  w  n i e j  10 
k r e p p l i  d o  d z i e n n e j  p r o d u k c y i  500 k g r .  w a t y ,  b l i c h a r n i a  i s u s z a r ­
n i a  b a w e ł n y ,  o r a z  l a b o r a t o r y u m  p a r o w e .  —  O ś w i e t l e n i e  e l e k t r y ­

c z n e .  —  O g r z e w a n i e  c e n t r a l n e .  —  T e l e f o n u  N r  200. 
Z w i e d z e n i e  f a b r y k i  P .  T .  L e k a r z o m  d o z w o l o n e .  212

Polecone przez Świetne Tow. lekarskie krakowskie.
Z pomiędzy dziś znanych przetworów Żelazistych  

 ̂ je s t najłatw iej strawnym  i nie psującym  zęby środkiem

LIQU0R ffiANGANO FERRI PEPTONATI
s k ł a d u  0'600/0 F e  i 010°/o Mr w y r o b u

A p t e k a r z a  D. M A T U L I  w P o d g ó rz u .
Polecany jak o  środek lekko strawny, popudzająey apetyt, 
w  błędnicy, braku krwi, m alaryi, zołzach, w kobiecych i ner­

wowych słabościach.
Sposób u życia : Dzieciom do la t 12 daje się 2 razy dnia po 
łyżce od k aw y z m lekiem ; osoby dorosłe używ ają 2 — 8 razy 

dnia po łyżce stołowej.
N a  s k ł a d z i e  w  k a ż d e j  w i ę k s z e j  a p t e c e .  C e n a  2  k o r o n y .  
W yrób krajow y tańszy o 25°/0 od takiegoż niemieckiego 

Dr Gudego w  Lipsku.
Dwie flaszki w ysyłam  franco. Dwie flaszki w ysyłam  franco.
(Preparat ten wydaje s ię  jedynie na przepis lekarza). LL

L A B O R A T O R Y U M  C H E M I C Z N O - F A R M A C E U T Y O Z N E
EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu kolo Tarnowa

p o l e c a  w y r o b y  w ł a s n e :  2 0 8

Ferrophosphat (Syr. ferr. mangan, hypophosphor. comp.)
w działalności identyczny z Syrr. Fellowa. Dra Eggera itp.

N ie o cen io n y  ja k o  to n ic u m  w  p r z y p a d k a c h  n i e d o k r e w n o ś c i ,  w  c i e r p i e n i a c h  n a r z ą d u  
n e r w o w e g o ,  k r z y w i c y ,  n e u r a s t e n i i  i t p .  Z a w i e r a :  ż e l a z o ,  m a n g a n ,  w a p i e ń ,  p o t a s ,  c h i n i n ę ,  
f o s f o A s t r y c h n i n ę ,  k w a s  i s o l e  h y p o f o s f o r o w e  r o z p u s z c z o n e  w  s y r u p i e .  S k ł a d  c h e m i ­
c z n y  p o d a n y  n a  k a ż d e j  f l a s z c e .  F e r r o p h o s p h a t  M A T U L I  w y d a j e  s i ę  j e d y n i e  w  a p t e ­
k a c h  n a  p r z e p i s  l e k a r s k i .  C e n a  z a  f l a k o n  K o r .  2 .  S p o s ó b  u ż y c i a :  2 — 3  r a z y  d z i e n n  e  
ł y ż e c z k ę  o d  k a w y  w  * / j  s z k l a n k i  w o d y .  —  D o  n a b y c i a ,  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .

Sapomenthoi. (Maść Sapomentholowa).
Z a w i e r a  c i a ł a  l o t n e  j a k :  o l e j k i  e t e r y c z n e ,  k a m f o r ę ,  a m o n i a k ,  a l k o h o l ,  m e u Ł o i ,  ftp., 
k t ó r e  p r z e t r a w i a n e  n a  g o r ą c o  w  m a s z y n a c h  p a r o w y c h  z  m y d ł e m ,  d a j ą  j e d n o l i t ą  m a s ę ,  
ł a t w o  d o k ł a d n i e  w e t r z e ć  s i ę  d a j ą c ą .  W  u ż y c i u  p r z y j e m n y ,  o  m i ł e j  w o n i .  D z ia ła  zn a ­
k o m ic ie  w  bó lach  reu m a ty c zn y c h  ró żn ych  p o s tac i, s p e c y a l n i ę  w  r e u m a t y z m i e  m i ę ­
ś n i o w y m ,  l u m b a g o ,  i s c h i a s ,  n e r w o b ó l a c h  i t p .  W  d z i a . a r  a  s z y b k i  i  c z ę s t o  p e w n y  n a ­
w e t  w  w y p a d k a c h ,  g d y  i n n e  l e k i  s k u t k u  n i e  w y w i e r a ł y .  S k u t e c z n o ś ć  S a p o m e n t t i o l u  
s t w i e r d z a j ą  l i c z n e  p o ś w i a d c z e n i a  l e k a r s k i e ,  j a k o t e ż  b a d a n i a ,  c z y n i o n e  n a  k l i n i c e  w i e ­
d e ń s k i e j  n a  o d d z i e l e  I I I .  S p o s ó b  u ż y c i a :  O d p o w i e d n i e  c z ę ś c i  c i a ł a  n a c i e r a  s i ę  s i l n i e ,  p o ­
c z e r ń  o w i j a  t a k o w e  w a t ą  l u b  f l a n e l ą .  —  D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h ,  p o  c e n i e  z a  
m a ł y  s ł o i k  K o r .  1 - 4 0 ,  z a  d u ż y  K o r .  6. T y l k o  w  o r y g i n a l n y c h  s ł o i k a c h .  D o z w o l o n y  w  c e ­
s a r s t w i e  r o s y j s k i e m  p r z e z  z a t w i e r d z e n i e  R a d y  L e k .  i  M i n .  s p r a w .  w ew n. w  P e t e r s b u r g u .

Stomachin (Cognac chinae).
J e s t  c z y s t y m  w y c i ą g i e m  k o r y  c h i n o w e j  k r ó l e w s k i e j  i  g o r z k i c h  korzeni n a  koniaku  
f r a n c u s k i m .  W y b o rn e  ja k o  „ £ to m a c h ic u m “ . D z i a ł a  w z m a c n i a j ą c o ,  u ła tw ia  traw ienie , 
p o d n i e c a  i z w i ę k s z a  a p e t y t ,  w z m a c n i a ,  d z i a ł a j ą c  s z y b k o .  P r z y  „ H y p e r e m e n s i s  gra'.'i- 
d a r u m “  w y w i e r a  z b a w i e n n e  s k u t k i ,  w s t r z y m u j ą c  w y m i o t y  i n u d n o ś c i .  D l a  c i e r p i ą c y c h  
n a  p ł u c a ,  s p e c y a l n y  c u m  a c i d .  c y n a m i l i c o ,  a  t o :  0  3 5  w  2 0 0  g r a m a c h .  S p o s ó b  użycia,:
B e z p o ś r e d n i o  p r z e d  j e d z e n i e m  k i e l i s z e k .  C e n a  m a ł e j  f l a s z k i  K o r .  2 ,  w i ę k s z e j  K o r .  Ł  

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .
U p ra s za  się ce lem  o trz y m a n ia  w y ro b u  w ia ś c iw e g o , p rze p is u ją c  u ży w a ć  zaw s ze  

fo r m u łk i:  o r y g i n a ł  M a t u l a .  N a z w y ,  m a r k a  o c h r o n n a  i  o p a k o w a n i e  p r a w n i e  z a s t r z e ż o n e .  B r o s z u r y  i  próbki d la P anów  L ekarzy  
g r a t i s  i f r a r f b o ,  p r z e s y ł a  L a b o r a t o r y u m  i F a b r y k a  p r z e t w o r ó w  f a r m a c e u t y c z n y c h  E U G E N I U S Z A  M A T U L I  w  Radom yślu koło T a rn o w ł,
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oskonale sm akujący, płynny p rze lw rn  hemoglobiny. 
N ajlepszy środek w zm a cn iają cy i krzepiący. 

Dia dorosłych i dzieci!
Nieograniczenie trwały 

Łatwo strawny
Zupełnie ulegający wessaniu I-.

....szkodliwy dla zębów
Nie wywołuje dolegliwości żołądkowych 

Pobudza apetyt 
2 7 0 > Tworzy krew.

Wskazania: 
N ie d o k r e w n o ś ć ,  b łęd n ic a ,  o g ó ln e  o s ł a ­

b ienie ,  o z d ro w ie n ie ,  z im n ica .
Dawka:  d o r o s ł y c h  t rzy  razy  A  i | a s to lowa, fl)a flzjecj , rzy  razy  flzi e | Ł k a  kawowa.

r  e r d y n a m i n - K a k a o
wzmacniający i pożywny napój śniadaniowy dla dorosłych i dzieci.

- Piśmiennictwo i próbki na życzenie bezpłatnie i opłatnie________

W y r a b ia  w  A u s t r o - W ę c r z e c h :

Mr. Camillo R a u p e n s t r a u c h ,  em er .  a p t e k a r z  
Wiedeń II/, Castellezgasse 25.

SŁOWNIK LEKARSKI POLSKI
C e n a  w  A u s t r y i  2 0  k o r o n ,  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  2 1  k o r o n .  W  N i e m ­
c z e c h  2 0  M a r e k ,  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  . 2 1  M a r e k .  W  W a r s z a w i e  

R b s .  8 ' 5 0  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  R b s .  9 .  1 8 1
D o  n a b y c i a  w  A d m i n i s t r a c j i  „ P r z e g l ą d u ' / L e k a r s k i e g o 11 K r a k ó w ,  
w  T o w .  l e k .  w  K r a k o w i e  i  L w o w i e ,  i w e  w s z e l k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

R o k  V I . 1 8 5 Rok VI.
aGŁOS LEKARZY

Dwutygodnik, poświęcony sprawom za­
wodowym lekarskim, deontologii le­
karskiej i zagadnieniom z zakresu 
~~~ ~  medycyny społecznej.

W ychodzi w e Lw ow ie pod redakcyą
Dra Szczepana Mi^ołajsKiego.

Przedpłata roczna wraz z przesyłką pocztową: 6  koron =  6  marek —  3  ruble.
Adres redakcyi i administracyi: Lwów, ul. Śniadeckich, Nr. 6.

/ E :Rossel, Schw arz  & Co. W iesb ad en  25.
F ab ry k a  leczn iczo -g im n as ty c zn y ch  i o rto p ed y czn y ch  p rzy rządów .

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów systemu Dra herza, 

Wiedeń. 135

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów, systemu Dra G. Zan- 

dera, Stockhoim.

Przyrządy pendułowe używane równocześnie jako 
przyrządy z oporem, ' s

W yłączny w y .ó o  e lek trycznych  p rz y rz ą d ó w  do g rz a n ia  g o ­
rącem  p ow ietrzem , sy s tem u  D ra T y rn a u e ra  w  K arlsbadzie .

Pierwszorzędny wyrób II Piśmiennictwo i oferty
z iłaleko idąca gwarancyą. | | bezpłatnie i opłatnie.
N ajlepsze kraj. i obcokraj. polecenia. Patenty we wszystkich państw, kultur.

„ H Y G E A - ‘ chem . -FARM. LABORATORYUM M. ZAHRADNIK,  APTEKARZ, Z L  DCZÓ  W.

K apsu łk i  leczn icze  „ H Y G E A “
iinane przez Tow. lekarskie krakowskie za najlepsze i najtańsze
w pudełkach oryginalnych po 50 i 100 szt., oznaczonych 
Btałemi cenami, napełniane: bals. kopaiwowym, kreosota- 
lem („Heyden“), duotalem („Heyden“), kreosotem, gono- 
rolem, gwajakolem, bromkiem kamfory, ichtyolem, liba- 
nolem, mentolem, morrhuolem, olęiem rycynowym, olej­
kiem san talowym, terpentynowym, terpinolem, tranem, wy- 
eiągiem paprooi, granatu i szaruchą i w. innymi lekami.

U W A G IA : A by u n ik n ąć  droższych, o w ątp liw ej ja k o śc i i daw ce 
w yrobćw , u p raszam  dodaw ać n a  re c e p ta c h : „ f a b r .  Z A H R A D N I K  in  
aeat. orig".

D ziu rk o w an e  p a s ty lk i  su b l im a to w e  „ZAHRADNIK'1.
Z a l e t ą  d z i u r k o w a n y c h  p a s t y l e k  j e s t :  bardzo łatwa 

rozpuszczalność, dokładność dawek i taniość.
P o w t ó r n e  o r z e c z e n i e  k o m i s y i  p r z e m y s ł o w o - l e k a r s k i e j .  

„ S t w i e r d z o n o ,  ż e  p a s t y l k i  d z i u r k o w a n e  z e  s u b l i m a t e m  
M .  Z A H R A D N I K A ,  w y r ó b  p o d  k a ż d y m  w z g l ę d e m  z n a k o ­
m i t y ,  z n a l e ź ć  p o w  n n y  p o w s z e c h n e  z a s t o s o w a n i e  w  p r a k t y c e  
c h i r u r g i c z n e j  i  p o ł o ż n i c z e j

P r o s z ę  p r z e p i s y w a ć  i ż ą d a ć  t y l k o :

Pastilli Sub l im at i  per fo ra t i  „ZA H R A D N IK " .

P i ś m i e n n i c t w o  i p r ó b k i  n a  ż ą d a n i e .
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Inżynier LEONARD NITSCH i SPÓŁKA, Kraków, ul. Kolejowa 18
p r o je k t u ją  i w y k o n u j ą

■  X  ¥  F     1      "      _ "  r l  I Q  m  i Q  0+  r r r v A i  n  4-/—V I n r o  f n hi kfHl c r i  c**a  m 'a s t i grnin,  f o l w a r k ó w ,  fa b ry k ,  o g . o d o w ,  g m a c h ó w  p u bl i -
■ W  U  U l  U  U 1 1 c z n y c h ,  d o m ó w  p r y w a t n y c h  i t. d. 1

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. Instaiacye domowe z klozetami, łazienkami itd.
m  ~ł~ v~ o  I v V o  n  O '  r  7  Ci \  A /  O  wszelk ich  s y s t e m ó w  i w en ty lacye .  Łaźnie.

t / I l L l  d  11 11? U  ̂  I Z - t /  W  C l i  l l t J  M e c h a n i c z n e  p r a l n i e .  S u s z a r n i e  i t. d.
N ajlepsze  refe rencye z dotychczas wykonanych ro b ó t .—  Kosztorysy bezpła tn ie .

KHPIEL MORSKH GRUDO.
PENSYONAT I ZAKŁAD LECZNICZY,, f l l l a  Salute“.
Z a k ł a d  I - r z ę d n y .  4 0  w y  k w i t n i e  u r z ą d z o n y c h  p o k o i  z  b a l k o ­
n a m i ,  w s z y s t k i e  z  w i d o k i e m  n a  m o r z e .  E l e k t r y c z n e  o ś w i e ­
t l e n i e .  L o k a l e  t o w a r z y s k i e ,  l o g g i e ,  p i ę k n y  o g r ó d .  P o k o j e  

t y g o d n i o w o  i  m i e s i ę c z n i e .  Ł t

P r z y t e i n  p o ł ą c z e n i e  z  p o s t ę p o w o  u r z ą d z o n y m  z a k ł a d e m  d l a  
c h i r u r g i i ,  o r t o p e d y i  i  c a ł k o w i t e  l e c z e n i e  f i z y k a l n e .  Kursa 
g i m n a s t y c z n e  d l a  d o r o s ł y c h  i  d z i e c i .  O t w a r t y  p r z e z  c a ł y  

' ■ r o k ,  t a k ż e  d l a  l e c z e n i a  z i m o w e g o .

Lekarz kierujący i  właścicielP r o s p e k t y  p r z e z  
z a r z ą d  b e z p ł a t n i e . 2 8 4 Dr M. Oransz.

fsYROP HYPOPHOSPHIT 
I ccscp. L!r. EGGER

Ć p a

/ . h w i e r a  w  j e d n e j  ł y ż e c z c e  ż e l a z a  0 * 0 5 ,  w a p n i a  0 1 0 . 
p o t a s u  0 0 6 ,  s o d u  0 0 6 ,  c h i n i n y  0 0 0 5  i  s t r f t h i n y  
0 0 0 0 0 5 ,  s o l e  k w a s u  f o s f o r o w e g o  i  o d p o w i e d n i o  d a _  

f a r m a k o p e i  U n i t .  S t .

5. Hypophosphit comp. Dr. E fger
j e s t  d z i e l n y m  ś r o d k i e m  w  . p r z y p a d k a c h  niedokrewno­
ści, neurastenii, rozmaitych schorzeniach narządu 
nerwowego, w krzywicy, zołzach j e s t  n i e o c e n i o n e m  to- 
nicum d l a  ozdrowieńców; b y w a  t e ż  p o d a w a n y  w  p i e r ­
w s z o r z ę d n y c h  k l i n i k a c h ,  j a k  w  k l i n i c e  R a d c y  d w o r u  
p r o f .  K r a f f t - E b i n g a ,  p r o f .  F e l s e r r e i c h a ,  p r o f .  F i n g e r a ,  
p r o f ,  M r a ó e k a ,  p r o f .  J e n d r a s i k a ,  p r o f .  R o s t h o r n a  i  t .  d .

r p T 1 Q .  z a  j e d n ą  5 0 0 - g r a m o w ą  f l a s z k ę  4  k o r o n  8 0  h a l .
•  z a  j e d n ą  2 5 0 - g r a m o w ą  f l a s z k ę  2  k o r o n y  4 0  h a l .

f i l A u / n w  G a l i c y i  w s c h o d n i e j
U  W  11 y  O l \ ł d U .  w  a p t e c e  P o t r ą  M i k o -  

l a s c h a  w e  L w o w i e  —  d l a  G a l i c y i  z a c h o d n i e j  w  a p t e c e  
K o n s t a n t e g o  W i s z n i e w s k i e g o  w  K r a k o w i e .

i M " —  — 1 —
'220 G ł ó w n y  s k ł a d  i w y r ó b

A p t e k a  „ R e i c h s p a l a t i n "
B u d a p e s z t ,  V I ,  W e i t z n e r  B o l e v a r d  1 7 .

m

D r  K a h l b a u m ,  G ó r l i t z
Zakład leczniczy dla chorych n e r w o w y c h  i u m y s ł o w y c h .

O tw a r t y  za k ła d  l e c z n i c z y  d la  c h o r y c h  n e r w o w y c h

Zakład leczniczo - w y ch o w aw czy
d la  m ło d o c ia n y c h  c h o r y c h  n e r w o w y c h  i u m y s ło w y c h .  125

P O I ZŁOTA GWIAZDA \  *  f POD ZŁOTA GWIAZDĄ

•JPTEKH POD „ZŁ0T.I m M W
NOTRH tHIKOLkSCHl

| w y r a b i a :  WE bWOWlE wyrabia:
Syrup Sulfoguajakolowy i Syrup 

5ulfoguajakolowy z Koly.
W  dzia ła ln o śc i zupełnie identyczny z S iro iin ą  firm y H offm ann L a  
R oche w edług  orzeczen ia  Kom iayi P rz em ysłow o-lekarsk ie j To­
w arzy stw a  L ek a rsk ieg o  we Lwowie. O 50°/o tań szy  od S lroliny.

S y r u p  S u l f t  g u a j a k o l o w y  k o s z t u j e  2  K .  
S y r u p  S c l f o g u a j a k o l o w y z  k o l ą  k o s z t u j e  2 * 5 0  K .

W y d a j n  s i ę  t y l k o  n a  p r z e p i s  l e k a r s k i .

Poleca ustalonej sławy WINA LECZNICZE
przez Dra K arola M ikolascha p ierw sza w « n stry i w r . 1870 w prow rdzone. 
W ino C hinow e, Chinowo - ie la z is te  K aak a ro w e, C ondurango, 
B orów kow e, R n m b arb a ro w e , P ep sy n o w e, C o la , P eptonow e, 

M a la g r , T okaj s ta ry , C ognac n a jlep szy . 210
Zaopahrzone~atestaml plerwsznr ędnysh powag lekarskich i naukowych.

WE LWOWIE

Główny skład wszystkich specyfików Kraiow. i zagranicznych

Cesa w W ar sza w la;
r o c z n i e  r b .  6 k . —  

3p ó ł r o c z n i e UEDYCVINA
Z przes. poczt. 1 zagranicą: 
r o c z n i e  r b .  7  k  —  
p ó ł r o c z n i e  „  3  „ 5 0

CZASOPISMO TYGODNIOWE DLA LEKARZY PRAKTYKÓW

wychodzi w W arszawie co sobotę w zwiększonym form acie i obejm uje; 
1) A rtykuły oryginalne ze wszystkleh działów wiedzy lekarskiej. 2 ) Spo­
strzeżenia z k lin ik  i szpitali. 3) K azuistyke lekarską. *&) N ajważniejsze 
wiadomości z dziedziny hygieny współczesnej. 5 ) Streszczenia, przekłady 
lnb w yciągi z pism zagranicznych. 6) W ykład y kliniczne. 7) Sprawozda­
nia z kongresów naukowych. 8) K rytyk ę  i  bibliografię. 9) Kw estye za­
wodowe, 10) Drobniejsze wiadomości. 11) Nekrologi. 12) Wiadomości bie­
żące krajow e i zagraniczne. 13) W zmianki o dziełach nadesłanych do 

redakcyi. 14?) Odpowiedzi od redakcyi. 15) Ogłoszenia i t. d.

W ydawca

0r. GURAN0WSKI (Jasna 6).

Redaktor 183

Dr. med. SADOWSKI (Krak -Przedm . Nr. 7,



PRZEGLĄD LEKARSKI
L
Organ urzędowy

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników  w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich

polskich w Kijowie i Chicago.

R ok XLVII. Kraków, dnia T. kwietnia 1908. Nr 14.

Redaktor główny: Prof .  Dr S ta n i s ł a w  C iech a n o w sk i .

Z kliniki chorób skórnych i wenerycznych Akademii 
wojskowo-lekarskiej w Petersburgu.

W sp raw ie  pow staw an ia  nacieków  w miejscach 
w strzy k n ięć  salicylanu r tę c io w e g o  1).

Podał

Doc. Zdzisław Sowiński.

Z n a c z e n i e  l e c z n i c z e  r t ę c i  p r z y  w s z e l k i c h  o b j a w a c h  k i ­

ł o w y c h  j u ż  o d d u w n a  j e s t  z n a n e  i w  t e j  s p r a w i e  d w ó c h  z d a ń  

b y ć  n i e  m o ż e .  M i m o  t o  j e d n a k  d o  o b e c n e j  c h w i l i  n i e  p o ­

w i o d ł o  s i ę  w y p r a c o w a ć  ś c i ś l e  n a u k o w y c h  s p o s o b ó w  s t o s o ­

w a n i a  p r z e t w o r ó w  r t ę c i o w y c h ,  w o b e c  c z e g o  p o w s t a j ą  c o r a z  

t o  n o w e  s p o s o b y  n a  m i e j s c e  d a w n y c h ;  w n e t  j e d n a k  n a s t ę ­

p u j e  r o z c z a r o w a n i e ,  p o n o w n y  z w r o t  k u  s t a r y m  s p o s o b o m ,  

i t a k i  s t a n  n i e o k r e ś l o n y ,  o p a r t y  c z a s a m i  n a  u p r z e d z e n i a c h  

o s o b i s t y c h ,  t r w . a  a ż  d o  c h w i l i  n i n i e j s z e j .  I s t n i a ł  i  d o t ą d  

i s t n i e j e  s p o s ó b  s t o s o w a n i a  r t ę c i  p r z e z  w c i e r a n i a ,  j a k o t e ż  

i p r z e z  z a ż y w a n i e  j e j  w e w n ą t r z .  W o b e c  l i c z n y c h  s t r o n  u j e ­

m n y c h  t y c h  s p o s o b ó w  z w r ó c o n o  s i ę  d o  w s t r z y k i w a l i  d o  

t k a n k i  p o d s k ó r n e j  i  m i ę ś n i .  Z  j e d n e j  s t r o n y  m o ż l i w o ś ć  

w p r o w a d z a n i a  p e w n e j  ś c i ś l e  o z n a c z o n e j  d a w k i  w  k a ż d y m  

p o s z c z e g ó l n y m  p r z y p a d k u ,  p e w n o ś ć ,  i ż  c a ł a  i l o ś ć  w s t r z y k n i ę ­

t e g o  p r z e t w o r u  z o s t a n i e  w e s s a n ą , j a k  r ó w n i e ż  i t a  o k o l i ­

c z n o ś ć ,  ż e  r t ę ć  p r z y  t y m  s p o s o b i e  n i e  m a  w p ł y w u  b e z p o ­

ś r e d n i e g o  n a  n a r z ą d y  t r a w i e n i a  i  ż e  w  t y c h  r a z a c l i  d z i a ł a  

w  s t o s u n k o w o  m n i e j s z y c h  d a w k a c h ,  w s z y s t k o  t o  r a z e m  z y ­

s k a ł o  t e j  m e t o d z i e  w  k r ó t k i m  c z a s i e  n i e m a ł o  z w o l e n n i k ó w .  

E p o k a  w s t r z y k i w a ń  r t ę c i o w y c h  j e s t  j e d n y m  z  n a j c i e k a w s z y c h  

r o z d z i a ł ó w  w  h i s t o r y i  l e c z e n i a  k i ł y .  L e c z  n i e s t e t y  z a p a ł  

t r w a ł  n i e d ł u g o .  Z e  w s z e c h  s t r o n  p o c z ę ł y  o d z y w a ć  s i ę  s k a r g i  

n a  z n a c z n ą  b o l e s n o ś ć  w  m i e j s c a c h  w s t r z y k n i ę ć ,  n a  t w o r z e ­

n i e  s i ę  n a c i e k ó w ,  r o p n i  i  n a w e t  m a r t w i c y .  W o b e c  t y l u  s t r o n  

u j e m n y c h  s z y b k o  n a s t ą p i ł o  z n i e c h ę c e n i e  i  w s t r z y k i w a n i a  

r y c h ł o  z n a l a z ł y  n i e m a ł o  p r z e c i w n i k ó w .  N a j p i e r w  p o c z ę t o  

z w a l a ć  c a ł ą  w i n ę  n a  s a m  p r z e t w ó r  c h e m i c z n y .  O k o l i c z n o ś ć  

t a  p r z y c z y n i ł a  s i ę  d o  w y t w a r z a n i a  c o r a z  t o  n o w y c h  z w i ą ­

z k ó w  r t ę c i o w y c h ,  k t ó r e  o d z n a c z a ł y  s i ę  p r z y m i o t a m i  d o ­

d a t n i m i  w y ł ą c z n i e  t y l k o  w  r ę k a c h  t y c h  a u t o r ó w ,  k t ó r z y  j e  

z a l e c i l i .  O s t a t e c z n i e  w s z y s t k i e  ś r o d k i ,  s t o s o w a n e  d o  w s t r z y ­

k n i ę ć ,  r o z p a d ł y  s i ę  n a  d w i e  g r u p y :  n a  p r z e t w o r y  r o z p u ­

s z c z a l n e  i  n i e r o z p u s z c z a l n e ,  a  k a ż d a  z n ó w  z  t y c h  g r u p  

m i a ł a  s w y c h  z w o l e n n i k ó w  i  s w y c h  p r z e c i w n i k ó w .

*) Rzecz odczytana 29. IV . 1906 r, na posiedzeniu rosyjskiego T o­
warzystwa syfilidol. i dermatol, w Petersburgu.

P r z e c i w n i c y  t e g o  l u b  o w e g o  p r z e t w o r u  c h e m i c z n e g o  

r t ę c i  p r z y t a c z a j ą  i  c a ł e  s z e r e g i  r ó ż n y c h  o d d z i a ł y w a ń  u j e ­

m n y c h .  T a k  n .  p .  O m e l c z e n k o  ( i )  o p i s u j e  15  p r z y p a d ­

k ó w  r o p n i  w  o k o l i c y  p o ś l a d k o w e j  w  m i e j s c a c h  w s t r z y k n i ę ć  

V , ° / o  r o z c z y n u  s u b l i m a t u .  L e v y - B i n g ( 2 )  n a  4000  w s t r z y ­

k n i ę ć  p r z e t w o r ó w  r o z p u s z c z a l n y c h  n i e  s p o s t r z e g a ł  a n i  j e ­

d n e g o  r o p n i a ,  n a  1800  z a ś  w s t r z y k n i ę ć  p r z e t w o r ó w  n i e r o z ­

p u s z c z a l n y c h  ( k a l o m e l )  s p o s t r z e g a ł  4 r o p n i e .  W e d ł u g  b a ­

d a ń  B a l z e r a  i R e b l a u d a  ( 3 )  r o p n i e  t a k i e  s ą  s k u t k i e m  

m i e j s c o w e j  m a r t w i c y  t k a n e k ,  p o n i e w a ż  s a m a  r o p a ,  b a d a n a  

b a k t e r y o l o g i c z n i e ,  o k a z a ł a  s i ę  j a ł o w ą .

S a l i c y l a n u  r t ę c i o w e g o  z a s a d o w e g o ,  j a k o  ś r o d k a  l e c z n i ­

c z e g o  p r z y  k i l e ,  u ż y ł  d o  w s t r z y k i w a ń  p i e r w s z y  S i l v a  

A  r a n  j o  ( 4) ,  p i e r w s z e  z a ś  p r ó b y  s t o s o w a n i a  t e g o  z w i ą z k u  

w e  F r a n c y i  p o d j ą ł  B a l z e r  w  r .  1889  w  » H ó p i t a l  d e  L o u r -  

c i n c «  U ż y w a n o  10°/0 z a w i e s i n y  t e g o  p r z e t w o r u  w  o l e j u  

w a z e l i n o w y m  (ol. vaselini), w s t r z y k u j ą c  p o  1,0 t e j  z a w i e s i n y  

c o  8 d n i .  D z i ę k i  P r o f .  T a r n o w s k i e m u  p r z e t w ó r  t e n  z y ­

s k a ł  s z e r o k i e  z a s t o s o w a n i e  w  R o s y i  i o b e c n i e  s t a ł  s i ę  j e d n y m  

z  n a j w i ę c e j  r o z p o w s z e c h n i o n y c h .  N i e  z a m i e r z a m  t u  r o z p a ­

t r y w a ć  w s z y s t k i c h  s t r o n  u j e m n y c h ,  j a k i e m i  o d z n a c z a j ą  s i ę  

p r z e t w o r y  n i e r o z p u s z c z a l n e  w  o g ó l n o ś c i ,  a  s a l i c y l a n  r t ę ­

c i o w y  w  s z c z e g ó l n o ś c i ,  l e c z  o g r a n i c z ę  s i ę  d o  j e d n e g o  z  n a j ­

c z ę s t s z y c h  p o w i k ł a ń  w  m i e j s c a c h  w s t r z y k n i e ń ,  a  m i a n o w i c i e  

n a c i e k ó w .

E t y o l o g i a  o w y c h  n a c i e k ó w  j e s t  d o  o b e c n e j  c h w i l i  n i e ­

j a s n a .  C h i r u r d z y  t w i e r d z ą ,  i ż  w s z y s t k i e  n a c i e k i ,  s p o s t r z e g a n e  

p o  w s t r z y k n i ę c i a c h  r t ę c i , s ą  w y w o ł y w a n e  p r z e z  d r o b n o ­

u s t r o j e ;  r z e k o m o  s ą  t o  n a s t ę p s t w a  n a s z y c h  u c h y b i e ń  w z g l ę ­

d e m  a s e p t y k i  i  a n t y s e p t y k i .  O t ó ż  z  g ó r y  m o ż n a  p r z y p u s z c z a ć ,  

i ż  n a c i e k i  w  m i e j s c a c h  w s t r z y k n i ę ć  s a l i c y l a n u  r t ę c i o w e g o  

m a j ą  i n n e  p o c h o d z e n i e .  B ą d ź  c o  b ą d ź  b o w i e m ,  n a c i e k i ,  p o ­

m i m o  j e d n a k o w y c h  w a r u n k ó w  o s t r o ż n o ś c i ,  w  j e d n y c h  p r z y ­

p a d k a c h  r o z w i j a j ą  s i ę ,  w  d r u g i c h  z a ś  i c h  n i e  b y w a .

D o t y c h c z a s o w e  b a d a n i a  w y d a ł y  w y n i k i  n a s t ę p u j ą c e :  

O m e l c z e n k o  w  15  p r z y p a d k a c h  r o p n i  w  m i e j s c a c h  w s t r z y ­

k n i ę ć  r o z p u s z c z a l n y c h  p r z e t w o r ó w  r t ę c i  d o w i ó d ł  z a p o m o c ą  

h o d o w l i  o b e c n o ś c i  g r o n k o w c a .  K r e i b o h m  i R o s e n -  

b a c h  ( 5) ,  w p r o w a d z a j ą c  p s o m  p o d  s k ó r ę  20  g r m .  r t ę c i ,  

w y w o ł y w a l i  o g n i s k a  r o p n e ,  w  k t ó r y c h  z a p o m o c ą  b a d a ń  

b a k t e r y o l o g i c z n y c h  o b e c n o ś c i  d r o b n o u s t r o j ó w  s t w i e r d z i ć  n i e  

z d o ł a l i .  P o d o b n e  d o ś w i a d c z e n i a  p o w t a r z a l i  c i  a u t o r o w i e  

k i l k a  r a z y  z  j e d n a k o w y m i  z a w s z e  w y n i k a m i  u j e m n y m i .  

P r ó c z  t e g o  c i  s a m i  a u t o r o w i e  w y k o n a l i  d o ś w i a d c z e n i a  i  n a  

k r ó l i k a c h ;  r ó w n i e ż  i  t u t a j  w  s p o s t r z e g a n y c h  p o d  s k ó r ą  n a ­
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c i e k a c h  n i e  w y k r y l i  p r z y  b a d a n i a c h  b a k t e r y o l o g i c z n y c h  

o b e c n a ś c i  ż a d n y c h  d r o b n o u s t r o j ó w .  F o u r n i e r  w  s w e j  m o ­

n o g r a f i i  o  l e c z e n i u  k i ł y ,  n a  p o d s t a w i e  w ł a s n y c h  s p o s t r z e ż e ń  

u t r z y m u j e ,  i ż  z w i ą z k i  r t ę c i o w e  m o g ą  b y ć  p r z y c z y n ą  o b u ­

m a r c i a  t k a n e k  w  m i e j s c a c h  w s t r z y k n i ę ć ;  n i e u c h r o n n y m  w y ­

n i k i e m  t a k i e g o  o b u m a r c i a  b ę d ą  n a c i e k i .  P r o f .  S  t u k o w i  e  l i ­

k ó w  ( o ) ,  p r z y p i s u j ą c  w  s p r a w i e  t w o r z e n i a  s i ę  n a c i e k ó w  

z n a c z e n i e  ś c . n a j ą c y m  b i a ł k o  z w i ą z k o m  r t ę c i o w y m  ( 11. p .  

d w u c h l o r e k  r t ę c i ) ,  j e d n o c z e ś n i ?  u w a ż a  z a  m b ż l i w e  p o d r a ż n i e ­

n i e  t l f e m e k  t a k ż e  p r z e z  i n n e  p r z e t w o r y  r t ę c i o w e ,  k t ó r e  

m o g ą  w y w o ł y w a ć  n a c i e k i  » o b r z ę k o w e « .  A u t o r  t e n  m n i e m a ,  

i ż  s k r z e p y ,  p o w s t a j ą c e  w s k u t e k  p o ł ą c z e n i a  s i ę  r t ę c i  z  b i a ł ­

k i e m ,  s k ł a d a j ą  s i ę  z  d w ó c h  c z i ę ś c i ,  z  k t ó r y c h  j e d n a  u l e g a  

s z y b k i e m u  w e s s a n i u ,  d r u g a  z a ś  p r z e c i w n i e ,  n i e  u l e g a j ą c  

w e s s a n i u ,  j e s t  p r z y c z y n ą  n a c i e k ó w .

A b y  w y ś w i e t l i ć  p r z y c z y n y  t w o r z e n i a  s i ę  n a c i e k ó w  

w  m i e j s c a c h  w s t r z y k n i ę ć  s a l i c y l a n u  r t ę c i o w e g o ,  p o s t a n o w i ­

ł e m  n a j p i e r w  p o d d a ć  r o z b i o r o w i  c h e m i c z n e m u  i  b a k t e r y o -  

l o g i c z n e m u  s a m  p r z e t w ó r ,  a  p r ó c z  t e g o  w y k o n a ć  s z e r e g  

d o ś w i a d c z e ń  z e  s z t u c z n e m  z a k a ż e n i e m  t e ^ o  ' j w ż e t w o r u  r o z ­

m a i t y m i  d r o b n o u s t r o j a m i  r o p o t w ó r c z y m i ,  i  o s t a t e c z n i e  s p r a ­

w d z i ć  o t r z y m a n e  w y n i k i  d r o g ą  d o ś w i a d c z e ń  n a  z w i e r z ę t a c h .

U ż y w a n y  d o  w s t r z y k i w a ń  s a l i c y l a n  r t ę c i o w y  j e s t  z a ­

s a d o w ą  s o l ą  s a l i c y l o w o - r t ę c i o w ą ,  m a j ą c ą  w z ó r :

/ C O C k  
-  ą  H 4 < (  ) H g .

X  O  /

P o ł ą c z e n i e  t o  o t r z y m u j e  s i ę  p r z e z  d z i a ł a n i e  k w a s u  s a ­

l i c y l o w e g o  n a  ż ó ł t y  t l e n e k  r t ę c i o w y .

W e d ł u g  A .  G r a n v a l a  i H .  L a j o u x  ( 7 }  n o r m a l n y  

s a l i c y l a n  r t ę c i o w y  m o ż n a  o t r z y m a ć  z a p o m o c ą  s t r ą c e n i a  r o z ­

c z y n u  t l e n k u  r t ę c i o w e g o  s o l ą  s a l i c y l a n u  s o d o w e g o  v ik  f r i -  
g ida ;  p r z e t w ć g ?  j e s t  p r o s z k i e m  b i a ł y m ,  n i e r o z p u s z c z a l n y m  

w  w o d z i e  z i m n e j ,  r o z k ł a d a j ą c y m  s i ę  j e d n a k  p r z y  d z i a ł a n i u  

w o d y  w r z ą c e j  n a  z a s a d o w ą  s ó l  s a l i c y l o w o - r t ę c i o w ą  i  w o l n y  

■ k w a ' i p s a l i c y l o w y .

L a r i n  ( 8) z a z n a c z a ,  i ż  s t a r e  p r z e t w o r y ' ‘ S a l i c y l a n u  r t ę ­

c i o w e g o  o d z n a c z a j ą  s i ę  o d c z y n e m  b a r d z o  k w a ś n y m .  Z d a ­

n i e m  t e g o  a u t o r a  w  c e l a c h  l e c z n i c z y c h  p o w i n n y  b y ć  s t o ­

s o w a n e  t y l k o  f a k i e  p r z e t w o r y ,  k t ó r e  w y r o b i o n o  n a j d a l e j  

p r z e d  p a r u  m i e s i ą c a m i .

Ś w i e ż o  p r z y g o t o w a n y !  p r z e t w ó r  ł a t w o  r o z p u s z c z a  s i ę  

w  r o z c z y n i e  c h l o r k u  s o d o w e g o ,  z a ś  s t a r s z y  t r u d n o  i n i e z u ­

p e ł n i e .  R o z c z y n  t a k i ,  p r z e c h o w y w a n y  w  c i ą g u  2 m i e s i ę c y ,  

n i e  u l e g ł  ż a d n y m  z m i a n o m ;  p o  u p ł y w i e  z a ś  t e g o  c z a s u  

z m ę t n i a ł .  Z a s a d o w y  s a l i c y l a n  r t ę c i o w y  w  w o d z i e  p r a w i e  s i ę  

n i e  r o z p u s z c z a ,  w  95 0 w y s k o k u  r o z p u s z c z a  s i ę  w  ś f o s u n k u  

1 : 45 , w ł e t e r z e  1 : 100 . J e s t  t o  b i a ł y ,  b e z k s z t a ł t n y ,  b a r d z o  

d r o b n y  p r o s z e k  o  o d c z y n i e  o b o j ę t n y m ,  b e z  s j i r a k u  i  z a p a ­

c h u ,  n i e  r o z k ł a d a j ą c y  s i ę  p o d  d z i a ł a n i e m  s i a r k o w o d o r u  

i s i a r c z k u  a m o n u ,  t .  j .  n i e  p r z y b i e r a j ą c y  w  t y c h  w a r u n k a c h  

b a r w y  c i e m n f e j  ( H a g e r ) .  K w a s y  s ł a b e ,  j a k o  t o :  k w a s  w ę ­

g l o w y ,  o c t o w y ,  m l e c z n y ,  w i n i a n  p o t a s o w y  k w a ś n y ,  s o l i  t e j  

n i e  r o z k ł a d a j ą ;  s i l n e  z a ś  k w a s y  m i n e r a l n e :  k w a s  s o l n y ,  

s i a r k o w y ,  a z o t o w y ,  r o z k ł a d a j ą  t e n  z w i ą z e k  i  w  r o z c z y n a c h  

w  t y c h  k w j f s a c h  p o w ś t i a j ą  o s a d y  c z a r n e  p r z y  d z i a ł a n i u  s i a r ­

k o w o d o r u .  Z a s a d o w y  s a l i c y l a n  r t ę c i o w y  w  r o z c z y n i e  ł u g u  

ż r ą c e g o  ( N j f O H W i  w ę g l a h u  s o d o w e g o  r o z p u s z c z a  s i ę ,  w y ­

t w a r z a j ą c  p o ł ą c z e n i a  p o d w ó j n e ;  p r z y  d z i a ł a n i u  n a  t e  r o z -  

c z y n y  k w a s ó w  s ł a b y c h  w y d z i e l a  s i ę  n i e z m i e n i o n y  s a l i c y l a n

r t ę c i o w y .  W  r o z c z y n a c h  c h l o r k u  s o d o w e g o ,  b r o m k u  i j o d k u  

s o d o w e g o  l u b  p o t a s o w e g o m ó l  t a  n a  z i m n o  p ę c z n i e j e ,  a  p r z y  

p o d g r z a n i u  r o z p u s z c z a  s i ę ;  p o  o s t u d z e n i u  t a k i e g o  r o z c z y n u  

w y d z i e l a j ą  s i ę  s o l e  p o d w ó j n e .  P r z y  z e t k n i ę c i u  s i ę  s a l i c y l a n u  

r t ę c i o w e g o  z  n i e b i e s k i m  p a p i e r k i e m  l a k m u s o w y m  n i e  p o ­

w i n n o  p o w s t a w a ć  z a b a r w i e n i e  c z e r w o n e  ( w o l n y  k w a s  s a ­

l i c y l o w y ) .

P r z e t w ó r ,  s t o s o w a n y ,  d o  w s t r z y k n i ę ć ,  p r z y g o t o w u j e  s i ę  

z  o l e j e m  w a z e l i n o " W y m , k t ó r f y  j e ę t  p ł y n e m  b e z b a r w n y m ;  

p u n k t  j e g o  w r f S r i a  p r z y p n ą  p r z y  300 —  360 °  C .  J e ż e l i  o l e j  

t e n  p o c h o d z i  z  n a f t y  r o s y j s k i e j ,  w ó w c z a s  z a w i e r a  w o d z i a n y  

w ę g l o w o d o r ó w  a r o m a t y c z n y c h , n a f t e n y ^ C n  I I . 2n .  O d c z y n  

o l e j u  j e s t  o b o j ę t n y .  C h c ą c  o k r e ś l i ć  i l o ś ć  k w a s u ,  z a w a r t e g o  

c z a s a m i  w  o l e j u ,  t r z e b a  r o z p u ś c i ć  4 — 5 g r m .  o l e j u  w  5—6 
r a z y  w i ę k s z e j  i l o ś c i > e f . d r u ,  d o l a ć  w y s k o k u  b e z w o d n e g o  i  m i a ­

r e c z k o w a ć  7-0  n o r m a l n y m  ł u g i e m  ż r ą c y m  p o t a s o w y m ,  d o ­

d a w s z y  p n z f e d t e m  f e n o l f t a l e i n y .  P o t e m  o k r e ś l a  s i ę  m i l i g r a m y  

K O . H ,  k t ć r f t e  z o s t a ł y  z u ż y t k o w a n e  d o  z o b o j ę t n i e n i a  100  g r m .  

o l e j u  w a z e l i n o j y e g o .

R o z p o r z ą d z a j ą c  m i e s z a n i n a m i  s a l i c y l a n u  r t ę c i o w e g o  

i  o l e j u  w a z e l i n o w e g o  ( 4 , 0 — 3Q , p )  r ó ż n e j  d a w n o ś c i  ( t a k  n .  p .  

n i e k t ó r e  b u t e l e c z k i ,  b ę d ą c e  j u ż  \v u ż y t k u ,  s t a ł y  p o t e m  p r z y  

z w y k ł y c h  w a r u n k a c h ,  t .  j .  z a k o r k o w a n e  n a w e t  z w y k ł y m  

k o r k i e m ,  w  c i ą g u  I-1/2 r o k u )  p r z y s t ą p i ł e m  d o  p i e r w s z e j  c z ę ś c i  

z a m i e r z o n y c h  b a d a ń .  W y m i e n i o n e  p o w y ż e j  p r z e t w o r y ,  t a k  

ś w i e ż e ,  t y l k o  c o  p r z y g o t o w a n e ,  j a k  i  t a k i e ,  k t ó r e  j u ż  s t o s p -  

w a n o  w  a m b u l a t o r y u m  k l i n i c z n e m ,  p o d d a ł e m  c a ł e m u  s z e ­

r e g o w i  b a d a ń  b a k t e r y o l o g i c z n y c h ,  s z c z e p i ą c  n a  p o ż y w k a c h  

s a m  o l e j  w a z e l i n o w y ,  k t ó r y  z n a j d o w a ł  s i ę  n a d ,  p o w i e r z c h n i ą  

r t ę c i ,  i  z a w i e s i n ę ,  o t r z y m a n ą  p r z e z  z m i e s z a n i e  s a l i c y l a n u  

r t ę c i o w e g o  2,  o l c j e j j n  w a z e l i n o w y m .  H o d o w l e , , w e  w s z y s t k i c h  

p r z y p a d k a c h  d a ł y  w y n i k i  u j e m n e .  T e ż  s a m e  f l a k o n i k i  u m i e ­

ś c i ł e m  w  c i e p l a r c e  p r z y  3 7 0 C ;  n i e k t ó r e  z  t y c h  f l a k o n i k ó w  

p o z o s t a w i ł e m  o t w a r t e  w  c i ą g u  3 — 10  d n i  w  p r a c o w n i  n a  

s t o l e - ,  i n n e  r ó w n i e ż  o t w a r t e  u m i e ś c i ł e m  w  c i e p l a r c e ;  w e  

w s z y s t k i c h  t y c h  p r z y p a d k a c h  s z c z e p i e n i a  n a  p o ż y w k a c h  

d a ł y  w y n i k i  u j . e m n e .

W o b e c  t y c h  w y n i k ó w  b a d a ń  b a k t e r y o l o g i c z n y c h  p o ­

m i m o  w o l i  n a s u y / a ł o ^ s i ę  p r z y p u s z c z e n i e ,  c z y  c z a s e m  n a c i e k i  

n i e  p o w s t a j ą  v f s k u t e k  w i ę k s z e g o  l u b  m n i e j s z e g o  r o z k ł a d a ­

n i a  s i ę  s a l i c y l a n u  r t ę c i o w e g o ,  p r z y c z e n r  m ó g ł  s i ę  t w o r z y ć  

n i e r o z p u s z c z a l n y  t l e n e k  r t ę c i o w y m  z w i ą z e k  t e n ,  d z i a ł a j ą c  n a  

(  i ę a n k ę  j a k o  c i a ł o  o b c e ,  m ó g ł b y  j u ż  b y ć  p r z y c z y n ą  p o w s t a ­

w a n i a  n a c i e k m w  W  t a k i c h  w a r u n k a c h  i s t n i a ł b y  r ó w n o c z e ­

ś n i e  w o l n y  k w a s  s o l n y ,  k t ó r y  z n a j d u j ą c  s i ę  w  o l e j u ,  m ó g ł b y  

w y w o ł a ć  o b j a w y  z a t r u c i a , ^ p o s t r z e g a n e  u  c h o r y c h  p o  w s t r z y -  

k i w a n i a c h  ( m d ł o ś c i ,  ^ w y m i o t y ,  z a w r o t y  g ł o w y  i  t .  p . ) ;  o b e ­

c n o ś ć  t e g o  k w a s u  z ą r a z e m  d z i a ł a ł a b y  z a b ó j c z o  i  n a  d r o ­

b n o u s t r o j e .  O t ó ż ,  g d y b y  t o  p r z y p u s z c z e n i e  b y ł o  p r a w d z i w e ,  

p o w i n n i  b y ś m y  p r z y  r o z b i o r z e  c h e m i c z n y m  s a l i c y l a n u  r t ę c i o ­

w e g o  z  j e d n e j  s t r o n y  i  o l e j u  w a g e l i n o u j e g o  z  d r u g i e j  s t w i e r d z i ć  

t a k  o b e c n e ś ć  t l e n k u  r t ę c i o v y e g o ,  j a k  i  k w a s u  s a l i c y l o w e g o .

W  t y m  c e l u  r o z m a i t e  s t a r s z e  m i e s z a n i n y  s a l i c y l a n u  

r t ę c i o w e g o  i  q l e j u  w ą z e l i n o w e g o  ( o k o ł o  1 1/2 r o k u k  w y l e ­

w a ł e m  n ą  s ą c z e k  s u c h y ;  p r z e c e d z o n y  o l e j  m i e s z a ł e m  z  w o d ą  

p r z ę k r o p l o n ą  w  c z ę ś c i a c h  r ó w n y c h  l u b  w  s t o s u n k u  1:2  c z ę ś c i  

o l e j u .  P o  u p ł y w i e  20 m i n u t  w y c i ą g a ł e m  z a p o m o c ą  p i p j e f y  

w o d ę ,  z n a j d u j ą c ą p s i ę  p o d  o l e j e m  p o d d a w a ł e m  j ą  b a d a n i u ,  

z w i l ż a j ą c  n i ą  p a p i e r e k  l a k m u s o w y ;  k w a ś n e g o  o d c z y n u  n i e  

s t w i e r d z i ł e m .
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D o  t e j ż e  p r o b ó w k i ?  z a w i e r a j ą c e j  m i e s z a n i n ę  o l e j u  w a -  

z e l i n o w e g o  i w o d y  p r z e k r o p l o n e j ,  d o d a w a ł e m  2 k r o p l e  r o z -  

c z y n u  a m o n i a k u ,  p o c z e m  s i l n i e  k ł ó c i ł e m  i  m i e s z a n i n ę *  wy­
l e w a ł e m  d o  b i u r e t y ;  z a p o m o c ą  k u r k a  w y p u s z c z a ł e m  p ł y n  

n a  s ą c z e k  z w i l ż o n y ,  p o c z e m  p r z e s ą c z  z b i e r a ł e m  d o  c z y s t e j  

p r o b ó w k i .  P ł y n  t e n  g o t o w a ł e m  a ż  d o  z u p e ł n e g o  u l o t n i e n i a  

s i ę  a m o n i a k u ,  p o c z e m  s t u d z i ł e m  i d o d a w a ł e m  i  k ł o p l ę  r o z ­

c i e ń c z o n e g o  r o z c z y n u  c h l o r k u  ż e l a z o w e g o ^  n i e b i e s k o - f t o l e -  

t o w e g o  z a b a r w i e n i a ,  s w o i s t e g o  d l a  k w a s u  s a l i c y l o w e g o ,  n i e  

s p o s t r z e g a ł e m .  J a k  w i a d o m o ,  k w a s  s a l i c y l o w y  r o z p u s z c z a  

s i ę  w  o l e j u  w a z e l i n o w y m  w  s t o s u n k u  i : 6o .

P o z o s t a ł y  n a  s ą c z k u  s a l i c y l a n  r t ę c i o w y  p r z e p ł u k i w a ­

ł e m  e t e r e m  n a f t o w y m  a ż  d o  z u p e ł n e g o  u w o l n i e n i a  g o  o d  

o l e j u  w a z e l i n o w e g o ;  p o t e m  p o  p o p r z e d n i e m  s u s z e n i u  p r z e ­

t w o r u  w  c i ą g u  c a ł e j  n o c y  n a  p o w i e t r z u ,  p o s t ę p o w a ł e m  

w  s p o s ó b  n a s t ę p u j ą c y :  w ł o ż y w s z y  d o  k i l k u  p r o b ó w e k  p o  

o f s  g r m .  s a l i c y l a n u  r t ę c i o w e g o ! *  d o l e w a ł e m  p o  i  c t m .  s z .  

w o d y ,  a  p o t e m  d o d a w a ł e m  k r o p l a m i  i o °/0 r o z c z y n u  ż r ą ­

c e g o  ł u g u  s o d o w e g o ;  d o  z u p e ł n e g o  r o z p u s z c z e n i a  s o l i  n a ­

l e ż a ł o  u ż y ć  5—-6 k r o p e l ;  r o z c z y n  b y ł  p r z e ź r o c z y s t y ,  a  n a  

d m e  n i e ‘ z d o ł a ł e m  z a u w a ż y ć  t l e n k u  r t ę c i o w e g o .

T y m  s a m y m  s p o s o b e m  z b a d a ł e m  j e s z c z e  8 p r z e t w o ­

r ó w ,  k t ó r e  p o z o s t a w a ł y  w  p o ł ą c z e n i u  z  o l e j e m  w a z e l i n o w y m  

o k o ł o  i  */3 r o k u ,  i n a  d n i e ' * łT O Ż c z y n ó W - s p o s t r z e g a ł e m  k i l k a  

c z ą s t e c z e k  t l e n k u  r t ę c i o w e g o ;  d o  z u p e ł n e g o  r o z p u s z c z e n i a  

t y c h  p r z e t w o r ó w  n a l e ż a ł o  u ż y ć  8— g  k r ® p l i  ł u g u  s o d o w e g o .

D w a  p r z e t w o r y  r t ę c i ,  k t ó r e  p o z o s t a w a ł y  w  p o ł ą c z e n i u  

z  o l d j e m  w a z e l i n o w y m  " W  c i ą g u  1 1  m i e s i ę c y ,  p o  d o d a n i u  

ł u g u  s o d o w e g o ,  r o z p u ś c i ł y  s i ę '  z u p e ł n i e .

W y m i e n i o n e  p ś ź e t w o r y  p o d d a ł e m  j e s z c z e  d z i a ł a n i u  

i o °/0 r o z c z y n u  w ę g l a n u  s o d o w e g o  i w y n i k i  o t r z y m a ł e m  t e ż  

s a m e ,  t .  j .  w  r o ą c z y n a c h  p r z e t w o r ó w ,  p o z o s t a j ą c y c h  w  p o ­

ł ą c z e n i u  z  o l e j e m  w a z e l i n o w y m  d ł u ż e j ,  n i ż  r o k ,  o s i a d a ł o  n a  

d n i e  k i l k a  c z ą s t e c z e k  t l e n k u  r t ę c i o w e g o .

W  z g ę s z c z o n y m  r o z c z y n i e  c h l o r k u  s o d o w e g o  w s z y s t ­

k i e  p r z e t w ó r } ' ,  n i e z a l e ż n i e  o d  i c h  w i e k u ,  r o z p u s z c z a ł y  s i ę  

d o ś ć  t r u d n o .

Z e s t a w i a j ą c  z  j e d n e j  s t r o n y  w y n i k i ,  d o  j a k i c h  d o s z e ­

d ł e m  p r z y  b a d a n i u  b a k t e r y o l o g i c z n e m  o l e j u  w a z e l i n o w e g o ,  

p o z o s t a j ą c e g o  w  z e t k n i ę c i u  z  s a l i c y l a n e m  r t ę c i o w y m  p r z e z  

r ó ż n y  p r z e c i ą g  c z a s u ,  z  d r u g i e j  z a ś  s t r o n y  w y n i k i  r o z b i o ­

r ó w  c h e m i c z n y c h  t a k  w s p o m n i a n e g o  o l e j u ,  j a k o t e ż  s a m e g o  

s a l i c y l a n u  r t ę c i o w e g o ,  d o c h o d z ę  d o  w n i o s k u ,  i ż  p r z y  z w y ­

k ł y c h  w a r u n k a c h  p r z e t w o r y ,  s t o s o w a j r e  d o  w s t r z y k i w a ń ,  n i e  

z a w i e r a j ą  a n i  ż y w y c h  z a r a z k ó w ,  a n i  t e ż  t a k i c h  z w i ą z k ó w  c h e ­

m i c z n y c h ,  k t ó r y c h  o b e c n o ś c i ą  m o ż n a b y  w y t ł ó m a c z y ć  p r z y ­

c z y n ę  p o w s t a w a n i a  n a c i e k ó w  w  m i e j s c a c h  w s t r z y k n i ę ć .

W y c h o d z ą c  z  t e g o  z a ł o ż e n i a  i  p r z y p u s z c z a j ą c  s z c z e ­

g ó l n e  w a r u n k i ,  p r z y  k t ó r y c h  z a k a ż e n i e  p r z e t w o r u  d r o b n o ­

u s t r o j a m i  m o g ł o b y  n a s t ą p i ć ,  p o s t a n o w i ł e m  w y k o n a ć  s z e r e g  

d o ś w i a d c z e ń  z  p r z e t w o r a m i ,  z a k a ż o n y m i  s z t u c z n i e  p e w n y m  

r o d z a j e m  d r o b n o u s t r o j ó w  r o p o t w ó r c z y c h , a b y  w  t e n  s p o ­

s ó b  w y ś w i e t l i ć  i c h  w z a j e m n y  s t o s u n e k .

O l e j  w a z e l i n o  w y ,  p o z o s t a j ą c y  n a d  p o w i e r z c h n i ą  s a l i ­

c y l a n u  r t ę c i o w e g o ,  p o z o s t a w a ł  p r z y  b a d a n i a c h ,  j a k ,  j u ż  o  t e m  

w s p o m i n a ł e m ,  z a w s z e  j a ł o w y .  P o d d a w a ł e m  r ó w n i e ż  b a d a n i u  

o l e j  w ą ź e W n o w y ,  u ż y w a n y  d o  p r z y g o t o w a n i a  z a w i e s i n y  r t ę c i o ­

w e j  2 ) ,  l e c z  i w  t y m  ż a d n y c h  d r o b n o u s t r o j ó w  n i e  z n a l a z ł e m .

D o ś w i a d c z e n i a  w y k o n a ł e m  z  h o d o w l a m i  g r o n k o w c a '  

z ł o c i s t e g o ,  p r ą t k a  s i e n n e g o ,  o k r ę ż n i c y  i  p r ą t k a  r o p y  b ł ę ­

k i t n e j  s ) .  ( ł ? o k .  n a s t . )

Ze szpitala Anny-Maryi dla dzieci w Lodzi.
Z oddziału Dra J. Brudzińskiego, lekarza naczelnego Szpitala.

P rzy czy n ek  do oceny w a r to śc i  klinicznej szcze­
pień n a sk ó rn y ch  tuberku liny  u dzieci m etodą  

P irąue ta .
Podał

W acław Jasiński
lekarz intern ^ p ita la .

( D o k o ń c z e n i e . )

D r u g a  g r u p a  n a s z } j e h  s z c z e p i e ń  o b e j m u j e  p r z y p a d k i ,  

p o d e j r z a n e  $  g r u ź l i c ę .  D o  g r u p y  t e j  z a l i c z y l i ś m y  p r z e d e -  

w s z y s t k i e m  t e  w c z e s n e  p r z y p a d k i  g r u ź l i c y ,  d l a  k t ó r y c h  p o ­

b y t  w  S z p i t a l u  z a s t ę p o w a ł ,  j a k  w s p o m n i a n d j  l e c z e n i e  w  s a -  

n a t o r y a c h :  u  d z i e c i  o d d a w a n y c h  d o  s z p i t a l a  z  p o w o d u  

b r a k u  a p e t y t u  i  u p o ś l e d z e n i a  ^ j ^ p d ż y w i a n i u ,  s t w i e r d z a l i ś m y  

a l b o  t y l k o  o b j a W } !  p o w i ę k s z e n i a  g r u c z o ł ó w  o s k r z e l o w y c h  

( t i b j a t o  S m i t h a ,  g w i a z d o w a t ^ - r o z s z e r z e n i e  ż y ł  n a  m o s t k u ,  

micropolyadenia), a l b ó , i  o p r ó c z  t e g o  n a c i e k i  w  s z c z y t a c h :  

p r z e b i e g  c i e p ł o t y  ( w i e c z o r n N  w z n i e s i e n i a )  p r z e m a w i a ł  ‘ r ó w ­

n i e ż  z a  g r u ź l i c ą ;  d o  p o d e j r z a n y c h  z a ś  " n a l i c z y l i ś m y  t e  p r z y ­

p a d k i  z e  w z g l ę d u  n a  k r ó t k ą  o b s e r w a c y ę .  Z  63  p r z y p a d k ó w  

t e g o  r o d z a j u  o d c z y n  u j e m n y  w i d z i e l i ś m y  w  5 . Z  t y c h  2 
p r z y p a d a  n a  g r u ź l i c ę  g r u c z o ł ó w  . ' o s k r z e l o w y c h ,  3 n a c i e k i  

s z c z y t o w e .  D w a  z  t y c h  p r z y p a d k ó w  z a l i c z y l i ś m y  z  g ó r y  d o  

k l i n i c z n i e  w ą t p l i w y c h  z e  w z g l ę d u  n a  m a ł o  w y b i t n e  z m i a n y  

i k i l k u d n i o w e  z a l e d w i e  s p o s t r z e g a n i e .  W  3 i n n y c h  b r a k  

o d c z y n u  p o z o s t a j e  d l a  n a s n a r a z i e  n i e w y j a ś n i o n y m .

O t o  w  s k r ó c e n i u  w y c i ą g  z  k a r t  s z p i t a l n y c h  t y c h  c h o r y c h :
1 .  H e n i o  B .  6 l a t .  O d ż y w i o n y  n i e ź l e .  S k ó r a  b l a d a ,  r o z s z e ­

r z o n a  s i e ć  ż y l n a  n a  m o s t k u .  G r u c z o ł y  n i e l i c z n e .  W  p ł u c a c h  
z m i a n  n i e  s t w i e r d z o n o .  S m i l h  d o d a t n i .  D z i e c k o  z a b r a n o  d o  d o m u  
p o  k i l k u  d n i a c h .

2 .  H e r s z  G .  5 - d a t .  B a r d z o  w y c i e ń c z o n y .  S k ó r a  b a r w y  z i e ­
m i s t e j ,  c i e n k a ,  s u c h a .  G r a n i c e  s e r c a  w y b i t n i e  p o w i ę k s z o n e  —  
s z m e r  s k u r c z o n y  u  k o n i u s z k a ,  d o b i t n o ś ć  2- g o  t o n u  n a d  t .  p i u -  
c n ą .  N a d  l e w y m  s z c z y t e m  o d g ł o s  k r ó t s z y ,  z m i a n  o d ­
d e c h u  i r z ę ż e ń  n i e  s t w i e r d z o n o .  ' P o  k i l k u  d n i a c h  z a b r a n y  d o  d o m u .

3 .  J a n k a  M .  7  l a t .  M i e r n i e  o d ż y w i o n a .  S k ó r a  ś n i a d a ,  k l a ­
t k a  p i e r s i o w a  p ł a s k a ;  g r u c z o ł y  n i e l i c z n e .  . O d d e c h  c h u c h a j ą c y  
w  p r z e s t r z e n i  m i ę d z y ł o p a t k o w e j , w y r a ź n y  o b j a w  S m i t h a .  —  N a  
w a d z e  w  s z p i t a l u  p r z y b r a ł a  w  c i ą g u  2 9  d n i  1  k i l g r .

4 .  Z o f i a  G r .  8 1 .  O d ż y w i e n i e  l i c h e .  G r u c z o ł y  s z y j n e  d r o b n e ,  
l i c z n e .  N a d  l e w y m  s z c z y t e m  p r z y t ł u m i e n i e ,  w y d s c h  w y d ł u ż o n y .  
S m i t h  d o d a t n i .  Z a b r a n a  d o  d o m u  p o  1 4  d n i a c h (‘z? p o p r a w ą .

5 .  K l a r a  O .  4  1 .  O d ż y w i e n i e '  d o b r e .  S k ó r a  b l a d a ,  c z a r n e ,  
d ł u g i e  r z ę s y .  G r u c z o ł y  l i c z n e ,  d r o b n e .  N a d  p r a w y m  s z c z y t e m  o d ­
g ł o s  k r ó t s z y ,  w y d e c h  w y d ł u ż o n y ,  z a o s t r z o n y .  S m i t h  b .  w y b i t n y .  
W i e c z o r n e  w z n i e s i e n i a  c i e p ł o t y f  n a  w a d z e  p r z y b i e r a  n i e z n a c z n i e .  
W  s z p i t a l u  s p o s t r z e g a n a  p r z e z  c z a s  d ł u ż s z y ,  n i e  o d d z i a ł y w a ł a  n a  
d w u k r o t n e  s z c z e p i e n i e .

W  j e d n y m  p r z y p a d k u ,  p o d e j r z a n y m  o  g r u ź l i c ę  g r u ­

c z o ł ó w  o s k r z e l o w y c h ,  o d c z y n  p r z y  p i e f w s z e m  s z c z e p i e n i u  

w y p a d ł  u j e m n i e .  W  19  d n i  p ó ź n i e j  s z c z e p i l i ś m y  p o w t ó r n i e  

t y m  r a z e m  o t r z y m a l i ś m y  . o b w ó d k i  b l a d o - r ó ż o w e ,  ś r e d n i c y  

m ;  c m ;  p r z e l ^ i e g  z a ś  a n i  d a n e  b a d a n i a  n i e  d o w p d j i ł y  p o ­

g o r s z e n i a .  B y ł  t o  j e S y n y  z e  s p o s t r z e g a n y c h  p r z e z  n a s  p r z y - '  

j n a d k ó w ,  g d z i e  p o w t ó r n e  s z c z e p i e n i e  w y p a d ł o  i n a c z e j ,  n i ż  

p i e r w s z e ,  s z c z e p i l i ś m y  z a ś  d w u k r o t n i e  w  31  p r z y p a d k a c h .

2) Olej ze składu aptecznego Stola i Schmiedta w Petersburgu.
3) Hodowle tych drobnoustrojów otrzymałem z pracowni kliniki cho 

rób zakaźnych, za co składam podziękowanie.
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P i r ą u e t  o t r z y m a ł  p o d o b n y  w y n i k  k i l k a k r o t n i e  i  c z y n i  3 
p r z y p u s z c ź e n i a  d l a  o b j a ś n i e n i a  t e g o  p o z o r n i e  s p r z e c z n e g o  

w y n i k u :  1 )  p i e r w s z e  s z c z e p i e n i e  s a m o  p r z e z  s i ę  w y w o ł a ł o  

a l l e r g i ę  w  p o s t a c i  n a d w r a ż l i w o ś c i , —  p o d o b n ą  n a d w r a ż l i w o ś ć  

s p o s t r z e g a n o  u  ś w i n e k  m o r s k i c h  w  s t o s u n k u  d o  s u r o w i c y  

( O t t o ,  R o s e n a u ,  i  A n d e r s o n ) ;  p i e r w s z e  s z c z e p i e n i e  

p o - b u d z i ł o  d o  p o n o w n e g o  w y t w o r z e n i a  s i ę  n i w e c z n i k w w ;  3 )  

z a k a ż e n i e  g r u ź l i c ą  n a s t ą p i ł o  w  o k r e s i e  p o m i ę d z y '  i - s z e n r  

a  2 - g i e m  s z c z e p i e n i e m .  D r u g i e  p r z y p u s z c z e n i e  P i r ą u e t  a  

m a  a n a l o g i ę  w  s t o s o w a n i u  w s t r z y k i w a i P m a ł y c h  d a w e k  t u b e r ­

k u l i n y  ( M o e l l e r ,  L o e w e n s t e i n  i  O s t r o w s k i ,  1905 ) :  

o d c z y n ,  j a k  w i a d o m o ,  w y s t ę p u j e  t u  p o  k i l k u  d o p i e r o  w s t r z y ­

k n i ę c i a c h .  N a  z a s a d z i e  w ł a s n y c h  s p o s t r z e ż e ń  m o g l i b y ś m y  

o b j a ś n i ć  p r z y p a d e k  p o w y ż s z y  t y l k o  d r u g i e m  p r z y p u s z c z e ­

n i e m  P i r ą u e t  a ,  w  i n n y c h  b o w i e m  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  

s z c z e p i l i ś m y  d w u k r o t n i e ,  n i e  s p o s t r z e g l i ś m y  w s k u t e k  s z c z e ­

p i e ń  ż a d n e j  n a d w r a ż l i w o ś c i :  o d c z y n  w  o b y d w u  s z c z e p i e ­

n i a c h  b y ł  u j e m n y .  P i r ą u ę t  z r e s z t ą  p r z y p u s z c z e n i a  s w e g o  

n t e  p o p i e r a  s p o s t r z e ż e n i a m i ,  u w a ż a j ą c  j e  t y l k o  z a  m o ż l i w e  

t e o r e t y c z n i e .

D o  p o d e j r z a n y c h  o  g r u ź l i c ę  z a l i c z y l i ś m y  t a k ż e  5 p r z y ­

p a d k ó w  i n n e g o ,  n i ż  p o p r z e d n i e  t y p u :  w  4  z  t y c h  p r z y p a d k ó w  

b y ł o  m i a n o w i c i e  z r a z i k o w e  z a p a l e n i e  p ł u c ,  k t ó r e  w y s t ą p i ł o  

p o  o d r z e .  W  3 z  t y c h  p r z y p a d k ó w  u  d z i e c i ,  z n a c z n i e  

w y n i s z c z o n y c h ,  m e  b y ł o  z r e s z t ą  o b j a w ó w  g r u ź l i c y ;  o d ­

c z y n  w  t y c h  p r z y p a d k a c h  b y ł  u j e m n y .  D w a  z  t y c h  p r z y ­

p a d k ó w  w y p i s a n o  z e  z n a c z n ą  p o p r a w ą ,  w  j e d n y m  z  n i c h  

k i l k a k r o t n e  b a d a n i e  o b f i c i e  w y k r z t u s z o n e j  p l w o c i n y  n i e  

w y k r y ł o  p r ą t k ó w  g r u ź l i c z y c h .  T r z e c i  p r z y p a d e k  z n i k ł  n a m  

z  o c z u  p r z e d w c z e ś n i e  z  w y r a ź n ą  j e d n a k  t e n d e n c y ą  d o i p o -  

p r a w y .  C z w a r t y  z  p o m i e n i o n y c h  p r z y p a d k ó w  d a w a ł  o d c z y n  

d o d a t n i ;  w  p r z y p a d k u  t y m  w y p i s a n y m  z r e s z t ą  z  p e n *  

p r a l v ą ,  s t w i e r d z i l i ś m y  w y b i t n e  p o w i ę k s z e n i e  g r u c z o ł ó w  s z y j ­

n y c h ,  c c ^ w s p ó l n i e  z  w y w i a d a m i  (otitis ecpema capitis)  ś w i a d ­

c z y ł o  o  z o ł z a c h .  O s t a t n i  z  p r z y p a d k ó w  t e j  g r u p y  d o t y c z y ł  

d z i e c k a ,  p r z y s ł a n e g o  z  r o z p o z n a n i e m  g r u ź l i c y ;  w  p ł u c a c h  

s t w i e r d z i l i ś m y  r z e c z y w i ś c i e  o b j a w y  j a m y ;  d z i e c k o  d r o b n e j  

b u d o w y ,  n i e  w y n i s z c z a n e ,  d w u k r o t n e  s z c z e p i e n i e  t u b e r k u ­

l i n y  d a ł p  w y n i k  u j e m n y .  D z i e c k o  t o  p o  k i l k u )  t y g o d n i a c h  

p o b y t u  o p u ś c i ł o  s z p i t a l  z  p o p r a w ą  s t a n u  o g ó l n e g o ;  w i d z i a n o  

j e  p ó ź n i e j  d w u k r o t n i e  i  w  p ł u c a c h  z n a j d o w a n o  s t a l e  t e  

s a m e  o b j a w y ,  s t a n  o g ó l n y  z a ś  n i e  p o g o r s z y ł  s i ę .  D a n e  t e ,  

z a r ó w n o  j a k  p r z e b i e g  c h o r o b y ,  n a s u n ę ł y  p o d e j r z e n i e  c o  d o  

r o z s z e r z e n i a  o s k r z e l i  (bronchiecta^iae)  i  s k ł o n i ł y  n a s  d o  z a ­

l i c z e n i a  o m ó w i o n e g o  p r z y p a d k u  c o  n a j m n i e j  d o  w ą t p l i w y c h .

T r z e c i a  g r u p a  n a s z y c h  s z c z e p i e ń  o b e j m u j e  42  p r z y ­

p a d k i ,  k l i n i c z n i e  w o l n e  o d  g r u ź l i c y .  W  39  m i e l i ś m y  w y ­

n i k  u j e m n y ,  w  3 d o d a t n i .  O m ó w i m y  z  p o c z ą t k u  o s t a t n i e .

I .  N r  4 3 .  O t t o  K .  1 .  9 .  p r z y j ę t y  n a  o d d z i a ł  z  p o w o d u  eim- 
resis nociurna. D z i e c k o  o d ż y w i o n e  l i c h o ,  d r o b n e :  t w a r z  n a l a n a , - 
g r u c z o ł y  p o d  ż u c h w ą  i k a r k o w e  b .  l i c z n e ,  d r o b n e  \micropolya- 
denia)A> „ O b j a w u  S m i t h a  n i e  s t w i e r d z o n o .  W  p ł u c a c h  z m i a n  n i e ­
m a .  W  c i ą g u  p i e r w s z e j  d o b y  p o  s z c z e p i e n i u  w y s t ą p i ł y  w y n i o s ł e  
g r u d k i ,  ś r e d n i c y  1 , 2 — 1 , 5  c m .

I I .  N r .  1 5 .  W ł a d z i a  C .  1 .  1 2 , ‘ o j c i e c  z m a r ł  w c z e ś n i e  ( g r u ź ­
l i c a ? ' )  p r z y j ę t a  n a  o d d z i a ł  z  p o w o d u  p o ł o w i c z n e g o  n i e d o w ł a d u  
( p o d o b n o  p o  d u r z ę ) .  S t a n  o d ż y w i a n i a  b a r d z o  d o b r y ,  w  n a r z ą d a c h  
w e w n ę t r z n y c h  z m i a n  n i e  s t w i e r d z o n o ,  n i e l i c z n e  g r u c z o ł y ,  o b j a w u  
S m i t h a  n i e  s t w i e r d z a  s i ę .  P o  z a s z c z e p i e n i u  w  2 4  g o d z i n y  o d c z y n u  
n i e  z a u w a ż o n o ,  p o  2 d o b a c h  n a  m i e j s c u  s z c z e p i e n i a  w y s t ą p i ł y  
b l a d o - r ó ż o w e  o b w ó d k i  ś r e d n i c ^  0 , 6  c m .  ( s - t o r p i d e  R e a c t i o n « ) .

I I I .  N r .  1 2 9 .  B r u n o  S c h .  1 .  7 .  P a d a c z k a .  O d ż y w i e n i e  d o b r e .  
G r u c z o ł y  n i e l i c z n e .  W  p ł u c a c h  z m i a n  n i e  s t w i e r d z o n o .  O b j a w

S m i t h a  u j e m n y .  W  2 4  g o d z i n y  p o  s z c z e p i e n i u  o d c z y n  w  p o s t a c i  
o b w ó d e k  Q ,6— c m  ś r e d n i c y .

P e w n y c h  d a n y c h  d o  o b j a ś n i e n i a  o d c z y n u  d o d a t n i e g o  

w  t y c h  p r z y p a d k a c h  n i a w c n a m y .  W  p i e r w s z y m  l i c z n e  g r u -  

c z o ł y U p r z e m a w i a ł y b y  z a  u s p o s o b i e n i e m  z o ł z o w e m .  W y b i t n y  

o d c z y n ,  w ł a ś c i w y  t e g o  r o d z a j u  o s o b n i k o m ,  z d a w a ł b y  s i ę  

s t w i e r d z a ć  t q  p r z y p u s z c z e n i e .  P r z y p a d e k -  d r u g i  m o ż n a b y  

o b j a ś n i ć  g r u ź l i c ą  u t a j o n ą .  D o t y c z y ł  o n  d z i e c k a  s t a r s z e g o  

(12  l a t ) ,  a  p r z y t e m  p o w o l n y  o d c z y n  z d a r z a  s i ę ,  w e d ł u g  

P i r ą u e t  a ,  n a j c z ę . ś d f e j  w ł a ś n i e  w  p r z y p a d k a c h  u t a j o n e j  

g r u ź l i c y .  T r z e c i e g o  p r z y p a d k u  o b j a ś n i ć  n i e  u m i e m y , ■ n a l e ż y  

o n  j e d n a k  d o  s p o s t r z e g a n y c h  k r ó t k o .

W T d l k u  p r z y p a d k a c h ,  u m i e s z c z o n y c h  o s t a t e c z n i e  w  g r u ­

p i e  w o l n y c h  o d  g r u ź l i c y ,  i s t n i a ł o  p o c z ą t k o w o  p o d e j r z e n i e  

c o  d o  c h a r a k t e r u  g r u ź l i c z e g o  s p r a w y ,  o d c z y n  u j e m n y  n a  

r a z i e  w y d a w a ł  s i ę  n i e u s p r a w i e d l i w i o n y m ,  d a l s z e  s p o s t r z e ­

g a n i e  j e d n a k  s t w i e r d z i ł o  r z e c z y w i ś c i e  b r a k  g r u ź l i c y .  W  j e ­

d n y m  p r z y p a d k u  u  c h ł o p c a  14 - l e t n i c g o ,  p r z y j ę t e g o  z  p o ­

d e j r z e n i e m  o  g r u ź l i c z e  z a p a l e n i e  s t a w u  b i o d r o w e g o ,  o d c z y n  

b y ł  u j e m n y ;  w  d a l s z y r i i  p r z e b i e g u  S t w i e r d z a l i  o j  r o p n e  z a p a ­

l e n i e  m i ę ś n i a  l ę d ź w i o w o u d o w e g o  (psoitis ac.)\ c h ł o p i e c  p o  

o p e r a c y i  o p u ś c i ł  s z p i t a l  w  s t a n i e  z a d a w a l n i a j ą c y m .  W  d r u ­

g i m  p r z y p a d k u  i s t n i a ł o  p r z y p u s z c z e n i e  g r u ź l i c y  k o ś c i  r a ­

m i e n i o w e j ;  o p e r a c y a  1 z e j ś c i e  d o w i o d ł y ,  ż e  b y ł o  t o  p o d ­

o s t r e  z a p a l e n i e  s z p i k u  k o s t n e i g o .  B a r d z o  p o u c z a j ą c y m  w r e ­

s z c i e  b y ł  p r z y p a d e k  z  o d c z y n e m  u j e m n y m  p o m i m o  w y ­

r a ź n y c h  z m i a n  w  s z c z y c i e  ( p r z y t ł u m i e n i e ,  o d d e c h  w y b i t n i e  

z a o s t r z o n y ) ;  p o  k i l k u d n i o w e m  s p o s t r z e g a n i u  ( n a  o d d z i a l e  

p ł o n i c z y m )  z m i a n y  w  . p ł u c a c h  w y r ó w n a ł y  s i ę , d z i e c k o  w y ­

p i s a n o  z u p e ł n i e  z d r o w e ,  s t w i e r d z a j ą c ,  ż e  p o w y ż s z e  < * z m i a n y  

z a l ż a ł y  o d  p r z e b y t e g o  n i e d a w n o  z a p a l e n i a  p ł u c  ( D r  

S  c  h  o  e  n  e  i c  l i ) .

N a  t e m  k o ń c z y m y  p r z e g l ą d  d o t y c h c z a s o w y c h  n a s z y c h  

s p o s t r z e ż e ń .  N i e  u w a ż a m y  i c h  j e f e z c z e  z a  z a k o ń c z o n e :  c z ę ś ć  

n j a ^ z e g o  m a t e r y a ł u  u l e g n i e  z a p e w n e  p o n o w n e m u  b a d a n i u ,  

k t ó r e  w n i o s k i  p i e r w o t n e  p o z w o l i  u z u p e ł n i ć  l u b  s p r o s t o w a ć .  

B a d a n i a  d o t y c h c z a s o w e  k a ż ą  n a m  z a j ą ć  p r z y c h y l n e  d l a  m e ­

t o d y  s t a n o w i s k o :  c h o c i a ż  b o w i e m  w  k i l k u  p r z y p a d k a c h  

o t r z y m a l i ś m y  w y n i k  n i e s p o d z i e w a n y ;  ti  n i e z g o d n y  z  d a t i e m i  

b a d a n i a  k l i n i c z n e g o ,  ż a d e n  z  t y c h  p r z y p a d k ó w  i w o g ó l e  

ż a d e n  z 6 S p o s t r z e g a n y c h  d ł u ż e j  l u b  b a d a n y c h  s e k c y j m p  n i e  

p r z e m a w i a ł  w y r a ź n i e  n a  n i e k o r z y ś ć  m e t o d y ;  w  k i l k u  n a t o ­

m i a s t  p r z y p a d k a c h  w y n i k  s z c ź e p i e n i a  b y ł  n a m  i s t o t n i e  p o ­

m o c n y m  d o  w ł a ś c i w e g o  r o z p o z n a n i a .  N i e  p o d z i e l a m y  m o ż e  

k r a ń c o w e g o  o p t y m i z m u  t y c h  b a d a c z y ,  k t ó r z y  w y n i k o m  s z c z e ­

p i e n i a  d z i ś  j u ż  r o z s t r z y g a j ą c e  n a d a j ą  z n a c z e n i e ;  m e t o d a  

P i r ą u e t a  w  o b e c n y m  o k r e s i e  s w e g o  r o z w o j u  p o s i a d a  n i e ­

w ą t p l i w i e  w a r t o ś ć  p o m o c n i c z ą ,  w y j a ś n i e n i e  z a ś  i s t o t y  o d ­

c z y n u  o k r e ś l i  d o k ł a d n i e j  g r a n i c y  u ż y t e c z n o ś c i  m e t o d y ,  z a ­

r ó w n o  p o d  w z g l ę d e m  r o z p o z n a w a n i a ,  j a k  i  r o k o w a n i a .  —  

P e s y m i z m  n i e k t ó f y c h  b a d a c z y ,  o p a r t y  n a w e t  n a  s p r z e c z n y c h  

p o z o r n i e  w y n i k a c h  s z c z e p i e n i a  z  w y n i k a m i , ^ s e k c y i ,  n i e  w y ­

d a j e  n a m  s i ę  d o s t a t e c z n i e  u s p r a w i e d l i w i o n y m :  o d c z y n  u j e ­

m n y  u  e j o b n i k a  z e  s t w i e r d z o n ą  n a  s e k c y i  g r u ź l i c ą  ś w i a d c z y  

o  b r a k u  » n a d w r a ż l i w o ś c i « .  P r z y j ę t o  o g ó l n i e ,  i ż  b r a k  p o d o ­

b n y  s t w i e r d z a m y  n a j c z ę ś c i e j  w  o s t a t n i c h  d n i a c h  ż y c i a ;  —  

w  p r z y p a d k a c h  c i ę ż k i c h  » n a d w r a ż l i w o ś d < i '  t a . g i n i e  j e d n a k  

m o ż e  w c z e ś n i e j ,  b r a k  w i ę c  o d c z y n u  p r z y  w y b i t n y c h  z m i a ­

n a c h  k l i n i c z n y c h  b ę d z i e  w s k a z ó w k ą  n i e p o m y ś l n e g o  r o k o ­

w a n i a  ( W  o l f - E i s n e r  ( 24 ) .
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D o t y c h c z a s o w e  b a d a n i a  k l i n i c z n e  s t w i e r d z a ł ^  n a j c z ę ­

ś c i e j  b r a k  o d c z y n u  w  s t w i e r d z o n y c h  s e k c y j n i e  p r z y p a d k a c h  

g r u ź l i c y  w  o s e s k p > v .  S p o s t r z e ż e n i ^ .  t a k i e  w y w o ł a ł y  s ł u s z n e  

r o z c z a r o w a n i e ,  g d y ż  m e t o d a  P i r ą u e t a ,  j a k  w s p o m n i a n o ,  

t e m  j e s t  p e w n i e j s z ą ,  i m  m ł o d s z y  j e s t  s z c z e p i o n y  o s o b n i k .  

B a d a n i a  j e d n a k  s e k c y j n e ,  s t w i e r d z a j ą c  g r u ź l i c ę ,  n i e  z a j m o ­

w a ł y  s i ę  d o t y c h c z a s  r ó ż n i c z k o w a n i e m  p o c h o d ź e n i a  s p r a w y .  

C i e k a w e  p r z y p a d k i  w  t e j  m i e r z e . o g ł o s i ł  w ^ o s t a t n i c h  d n i a c h  

D e t r e :  z a s t o s o w a ł  o n  m i a n o w i c i e  d o  s z c z e p i e ń  f f l P c i ą g  

z  h o d o w l i  l a s k c z n i k ó w  perlicy^ typus bovmus). K o s s e l ,  W e ­

b e r  i  H e u s s  w c z e ś n i e j  j u ż  w  s z e r e g u  p r z y p a d k ó w  w y o  

d r ę b n i l i  z  m a t e r y a ł u  s e k c y j n e g o  l u d z k i e g o  w y ł ą c z n i e  p r ą t k i  

t y p u  z w i e r z ę c e g o ^  z  p r z y p a d k ó w  t y c h  p r z y t e m  p r z e w a ż n a  

c z ę ś ć  d o t y c z y ł a  o s e s k ó w :  n a  20  p r z y p a d k ó w  W e b e r a  14 
p r z y p a d a ł o  n a  d z i e c i .  D e t r e  n i ©  u s y s t e m a t y z o w a ł  c o  d o  

w i e k u  w y i # k ó w  s w o i c h  S z c z e p i e ń .  —  M y ś l  z a s t o s o w a n i a  d o  

s z c z e p i e ń  d w o j a k i e g o  m a t e r y a ł u  ( B o v i n -  e t  H u r h a n f i l a r a t )  

j e s t  p o ż ą d a n e m  u z u p e ł n i e n i e m  m e t o d y  P i r ą u e t a  i d a l s z e  

b a d a n i a  r z u c ą  m o ż e  w i ę c e j  ś w i a t ł a ,  w  s z c z e g ó l n o ś c i  n a  w y -  > 
n i k i  s z c z e p i e ń  u  o s e s k ó w .

N i e  p r z e s ą d z a j ą c  . w a r t o ś c i  t y c h  n i e u k o ń c z o n y c h  j e s z c z a  , 

b a d a n ,  ł ą c z y n n y  s i ę  w  o p i n i i  o  m e t o d z i e  P i r ą u e t a  z e  z d a ­

n i e m  t y c h ,  k t ó r z y  s ą d z ą ,  ż e :

1 )  o d c z y n  d o d a t n i  ś w i a d c z y  o  g r u ź l i c y ,  b ą d ź  u t a j o n e j ,  

b ą d ź  c z y n n e j ,

2 ) , B r a k  o d c z y n u  w y ł ą c z a  g r u ź l i c ę ,  —  w  p r z y p a d k a c h  

z a ś  n i e w ą t p l i w e j  g r u ź l i c y  j e s t  w s k a z ó w k ą  n i e p o m y ś l n e g o  

r o k o w a n i a .

Piśmiennictwo. 1 . Plscherich: Jahrb. f. Kind. T. 33 . — 2. Bins- 
w aąger: ,m<?niv f. Kind erb. T. 43, — 3. Sch ick : Jabrb. Bl Kind. 6 1. —
4 . llSamburger, Sluka: Jahrb. f. Kind. T. 6'2. — 5. V. Pirąuet: Ueber die 
Vakzination u. vakzinale Allergie Wien, Denticke 1907. — 6. Pirąuet: ref. ' 
Deut. med. Weoh. N r 2Z, 1907. —  7. Va]l<£l!, Arleing, Dufeur, Siccard: 
ref. Deut. med. Woch. Nr 32 i Semaine medicale Ni- 2 6 —go, 1907. —
5. v. Pirąuet: Wien. med. Wdćhs. Nr 28, 190,7. —  9. v, Pirąuet: Wien. 
klin Wochans. N r 38, 1907. — 10 . v. ‘Pirąuet: Med. ld irdO sir 39, 1907.
— 1 1 .  Moro-DogauoTf: Wien. klin. Wocheris. N r 3 1 ,  1907. — 12 . Oppen 
heim : Wien. klin. Wochens. N r 32 , 1 y:|H — 13 . Citrpn : Beri. Idin. Woch.
Nr 3f), 1907. — 14 . Engel-Baueut "Beri. klin. Wochs. Nr 37. 1907. — 15 . Band- 
lerK reib ich : Deut. .med. Woch. N# 40, 1907. — 16 . K . Rzetkowski: 
lekarskafcN# 46, 1907. — 17 . St. Kram sztyk: M edycyna Nr 47 —48, 1907.
—  18. W. Skórczewski: Przegląd lekarski N t 1 ,  1908. — 19. L. Korczyń­
sk i: Przegląd lekarski Nr 1 — 2, 1908. —  20. 1’e e r : Miinch. mea. Wochs.
N r 1, 1908. —  2 1 .  M orelli: Wiem klin. Wochs. N rm : 1008. P* 22. Ko- 
peć-Zembrzuski: Gazeta mk. Nr 2 —3, 1908. 23. rróeber Miinch. med.
Wochs. Nr 4, 1908. — 24. W olf-Eisncr: Deut. med. Wochs. N*,.^, 190S. — 
25. Detre: Wien. klin. "Wochs, Nr 6, 1908.

Oceny i sprawozdania. 

F e rm e n to te ra p ia  i h e m o te ra p ia  n o w o tw o ró w .
( S p r a w o z d a n i e  p o g l ą d o w ą ) - ^

Napisał

Dr E. Stahr.

M y ś l  s t o s o w a n i a  f e r m e n t ó w  p r z e c i w  n o w o t w o r o m  n i e  j e s t  
w  z u p e ł n o ś c i  n o w ą .  J u ż  p r z e d  l a t y  p r ó b o w a ł  m i e j s c o w e j  f e r m e n t o -  
t e r a p i i  n o w o t w o r ó w  B i l l r o t h ,  a l e  b e z  w i d o c z n y c h  s k u t k ó w ,  
i  s p o s ó b  t e n  p o t e m  d l a t e g o  p o r z u c o n o .  P ó ź n i e j  z  b i e g i e m  l a t  
b a c z n e  s p o s t r z e g a n i a  s t w i e r d z i ł o  c a ł y  s z e r e g  f a k t ó w ,  d o w o d z ą ­
c y c h ,  ż e  j e d n a k  f e r m e n t y  m a j ą  p ; e w i e n  w p ł y w  n a  n o w o t w o r y .  
I  t a k  p r z e k o n a n o  s i ę ,  ż e  p a n k r e a t y n a  p r ę d k o  s t r a w i a  w  p r o b ó w c e  
t k a n k ę  r a k o w ą  W  p r z e c i w i e ń s t w i e  d o  p e p s y n y ,  k t ó r a  p r a w i e  z u ­

p e ł n i e  n a  r a k a  n i e  d z i a ł a  ( R e r d .  B l u m e  n t h a l ) .  P o t e m  z a u w a ­
ż o n o ,  ż e  t a k  s a m o  d z i a ł a  p a n k r e a t y n a  n a  b i a ł k o ,  w y d z i e l o n e  
z  g u z ó w  r a k o w y c h  ( B e r g e l l ) .  P e p s y n a  r ó w n i e ż  n i e  t r a w i  b i a ł k a ,  
w y d z i e l o n e g o  z  r a k ó w .  P o d o b n i e ,  j a k  p a n k r e a t y n a ,  z a c h o w u j e  
s i ę  p a p a j o t y n a .

F a k t y  t e  w z b u d z i ł y  w i e l k i e  n a d z i e j e  1 s t w o r z y ł y  n a j p i e r w  
t e r h p i ę  t r y p s y n d w ą  n o w o t w o r ó w ,  p r a k t y c z n i e  z  p o c z ą t k u  s t o n o ­
w a n ą  p r z e w a ż n i e  w  A n g l i i .  T o  u s i ł o w a n i e  l e c z n i c z e  o p a r ł o  s i ę  
n a  d o ś w i a d c z e n i a c h  i  z a p a t r y w a n i a c h  J .  B e a h ę d a .  R o z u m o w a n i e  
j e g o  b y ł o  n a s t ę p u j ą c e :  » T w o r y  w i e l o k o m ó r k o w e  (metaSffle r ó ż ­
n i ą  s i ę  p o d  w z g l ę d e m  w y m i a n y  m a t e r y i  t e m  o d  p i e r w o t n i a k ó w  
(firotozoa), ż e  t e  o s t a t n i e  r o z k ł a d a j ą  s w ą  p o ż y w k ę  p r z y  p o m o c y  
ś r ó d k o m ó r k o w y c h  f e r m e n t ó w ,  g d y  n a t o m i a s t  w y ż e j  u o r g a h i z o -  
w a n e  t w o r y  w i e l o k o m ó r k o w e  w y d z i e l a j ą  f e r m e n t y  p o z a k o m ó r -  
k o w o .  J e e e l i  w  r a k u  i  j e g o  s w o i s t y c h  k o m ó r k a c h  b ę d z i e m y  w i ­
d z i e l i  p e w i e n  r o d z a j  p o w r o t n e j  p r z e m i a n y ,  r e w e r z y i ,  k u  p i e r w o ­
t n i a k o w i ,  t o  w y d a d z ą  s i ę  n a m  f e r m e n t y  t r z u s t k o w e  o d p o w i e  
d n i m i  d o  s w o i s t e g o  d z i a ł a n i a  n a  r a k a « .  S t ą d  p o s z ł y  j d g o  d o ­
ś w i a d c z e n i a  z  r a k i e m  m y s i m ,  k t ó r y c h  w y n i k  z a c h ę c i ł  g o  d o  p r ó b  
n a  l u d z i a c h .  T a k i e  s a m e  p r ó b y '  p o d j ę t o  p ó ź n i e j  B m — 1 9 C f i \ )  
w  p e r l i ń l k i m  Z a k ł a d z i e  d l a  b a d a n i a  r a k a .  M i e j s c o w o  s t o s o w a l i  
t r y p s y n ę  L e y d e n  i  B e r g e l l 1 ) .  P r z y r z ą d z a l i  j ą  w  n a s t ę p u j ą c y  
s p o s ó b :  20 g r a m ó w  p a n k r e a t y n y ,  z m i e s z a n e j  z  e t e r e m ,  w s t r z ą s a l i  
p r z e z  d o b ę  w  j a ł o w e j  f l a s z c e  n a  m a s z y n i e  d o  p o t r z ą s a n i a ,  p o t e m  
e t e r  z l e w a l i ,  a  r e s z t ę  e t e r u  u s u w a l i  w  p r ó ż n i .  N a s t ę p n i e  d o ­
l a w s z y  100—200 g r a m ó w  j a ł o w e j  w o d y ,  j e s z c z e  r a z  m i e s z a n k ę  
p r z e z  10  g o d z i n  w s t r z ą s a l i ,  i  w r e s z c i e  r o z t w ó r  n a  w i r o w n i c y  
c z y n i l i  p r z e ź r o c z y s t y m  i t r w a ł y m .  W s t r z y k u j ą c  m i e j s c o w o  t a k ą  
t r y p s y n ę ,  z d o ł a l i  w p r a w d z i e  w y w o ł a ć  r o z p a d a n i e  s i ę  g u z ó w  r a ­
k o w y c h ,  a l e i ś y l k o  n a  o g r a n i c z o n e j  p r z e s t r z e n i .  T r y p s y n a ,  w s t r z y ­
k i w a n a  w  w i ę k s z y c h  i l o ś c i a c h ,  r o z p u s z c z a ł a  z a r ó w n o  k o m ó r k i  
r a k ó w ,  j a k  i z d r o w e j  t k a n k i .  Ż a d n e g o  p r z y p a d k u  n i e  u l e c z y l i .  
( J f j ż o n  H e i l f a l l e n  w i s s e n  w ó r  n i c h t  z u  b e r i c h t e n « ) .  I  p o d a w a n i e  
w e w n ę t r z n e ,  n a w e t  w i e l k i c h  d a w 8k « f - d o  20 g r . J  b y ł o  b e z s k u t e ­
c z n e ,  c h o c i a ż  w y r a ź n ą  u l g ę  p r z y n o s i ł o  c h o r y m  n a  r a k a  ż o ł ą d k a ,  
a f e  b e z  p r z e r z u t ó w  i  n i e b a r d z o  w y n i s z c z o n y m .

W t e d y  p o s t a n o w i l i  c i  s a m i  a u t o r o w i e  p r ó b o w a ć  w s z y s t k i c h ,  
j e d e n  p o  d r u g i m ,  f e r m e n t ó w  p r o t e o l i t y c z n y c h  i p r z e s z l i  d o  w ą ­
t r o b y  z w i e r z ę c e j 2) .  W  z a b i e g a c h  s w o i c h  p o s ł u g i w a l i  s i ę  s o k i e m ,  
O t r z y m a n y m  z  w ą t r o b y  p r z e z  w y g n i a t a n i e .  S z c z e g ó ł ó w *  t n i e  p o ­
d a j ą ,  j a k  t e n  s o k  w y r a b i a j ą ,  b o  i w  t y m  k i e r u n k u  c z y n i ą  j e ­
s z c z e  d a l s z e  p r ó b y ,  z m i e r z a j ą c e  d o  w y d o s k o n a l e n i a  t e g o  s o k u .  
Z a z n a ć ż a j ą  t y l k o ,  ż e  u d a ł o  i n l  s i ę  z n a l e ś ć  w  t y m ' M k u  f e r m e n t  
t a l n ,  k t ó r y  r o z k ł a d a  o w ą  c z ę ś ć  n a j p r o s t s z y c h  p e p t o n ó w  ( S e i d e n -  
p e p t o n )  i  g l y c y l a l a n i n ,  r o d ż a j  p e p t y d u ,  k t ó r y c h  p a n k r e a t y n a  n i e  
t r a w i .  S t o s o w a l i  t e n  s o k  w  t r z e c h  p r z y p a d k a c h  n o w o t w o r ó w ,  n i e  
n a d a j ą c y c h  s i ę  d o  z a b i e g u ,  a  w i ę c  w  p r z y p a d k u  w i e l k i e g o  m i ę ­
s a k a  n a  s z y i ,  w  r o z l e g ł y m  r a k u  m a c i c y  i w  t o k u  n a w r o t u  r a k a  
s u t k a .  W e  w s z y s t k i c h  t y c h  t r z e c h  p r z y p a d k a c h  b y ł y  p r z e r z u t y  
i  w s z y s t k i e  t r z y  z a k o ń c z y ł y  s i ę  m i m o  w s t r z y k i w a n i a  s o k u  w ą -  
t r o b n e g o  z e j ś c i e m  ś m i e r t e l n e m .

S o k  t e n  d z i a ł a ł  b a r d z o  e n e r g i c z n i e  n a  S d m ó r k i  r a k o U y e ,  
w y w o ł u j ą c  i c h  r o z p a d :  m a k r o s k o p o w o  r o z m i ę k a n i e  i  r o z p ł y w a ­
n i e  s i ę  g u z a ,  d r o b n o w i d o w o  m a r t w i c ę  k o m ó r e k .  N i g d y  n i e  s t w i e r ­
d z o n o  z s e r o w a c e n i a ,  j a k  t o  b y w a  p r z y  s a m o i s t n y c h  p r z e m i a n a c h  
n o w o t w o r u ,  S o k  t e n  d z i a ł a  w y b i ó r c z o  ( electiv) w y ł ą c z n i e  n a  k o ­
m ó r k ę  r a k o w ą ,  z a ś  n a  z d r o w ą  n i e  d z i a ł a  w  o d r ó ż n i e n i u  o d  w s p o ­
m n i a n e j  w y ż e j  p a n k r e a t y n y ,  k t ć f f e j  d z i a ł a n i e  w y b i ó r c z e  j e s t  b a r d z o  
n i e d o k ł a d n e .

R o z p a d o w i  k o m ó r e k  r a k o w y c h  t o w a r z y s z y ł y  o b j a w y  t a k  
c i ę ż k i e g o  s a n m z a t r u c i a ,  ™  a u t o r o w i e  m u s i e l i  t e g o  l e c z e n i a  w  p ó ł  
d r o g i  p o n i e c h a ć .  R o z c i e ń c z e n i e  s o k u  n i c  n i e  p o m a g a ł o ,  c o  o d ­
p o w i a d a  n a t u r z e  f e r m e n t u .

N a  p o d s t a w i e  d o ś w i a d c z e ń  s w y c h  d o s z l i  a u t o r o w i e  d i ą  n a -  
s t ę p u j ą c y c h  w n i o s k ó w ,  t y c z ą c y c h  jjjię p a t o g e n e z y  n o w o t w o r ó w :  
U s t r ó j  z d r o w y  p o s i a d a  s w o i s t e  f e r m e n t y ,  k t ó r e  n i s z c z ą  i  n i e  p o ­

z w a l a j ą  b u j a ć  k o m ó r c e  r a k o w e j .  F e r m e n t y  t e  p r o t e o l i t y c z n e  z n i ­
k a j ą  p r a w d o p o d o b n i e  w  u s t r o j u  d o t k n i ę t y m  r a k i e m .

D l a  w y j a ś n i e n i a  z n a c z e n i a  f e r m e n t ó w  p r o t e o l i t y c z n y c h  
w  l e c z e n i u  r a k a  p o d j ą ł  B e r g e l l  d a l s z e  d o ś w i a d c z e n i a .  J e d n e  
w y k o n a ł  w r a z  z  L e w i n e m ' * ) ’ , a  d r u g i e  z e  S  t  i e g e f f i e m  i ) .

W  p i e r w s z e j  s e r y i  w y k o n a ł  B e r g e l l  w r a z  z  L e w i n e m  
d o ś w i a d c z e n i a  n a  m y s z a c h ,  d o t k n i ę t y c h  r a k i e m ,  w s t r z y k u j ą c  i m  
s o k  z  r o z c i e r a n y c h  w ą t r ó b  k r ó l i c z y c h .  Z u p e ł n i e  t a k  s a m o ,  j a k

') Leyden i P. Bergell. Zeitschrift f. kl. Med. l ’om 6 1 . Z. 3 i 4, 
str. 360 .'

E . Leyden i P. Bergell. Deutsche med. Wochs. _Jłr 23, 1907.
3) P. Bergell i C. Lewin. Zeitschr. f .  kl. Med. 1907.
4) P. Bergell i M  Siicker. Deutsche med. Wochs. Nr $8 , 1907.
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u  c z ł o w i e k a ,  w s t r z y k i w a n i a  t e  w y w o ł y w a ł y  u  m y s z y  m a r t w i c ę  
k o m ó r e k  r a k o w y c h .  A b y  g u z  p r ę d k o  z n i k a ł ,  t r z e b a  b y ł o  w s t r z y ­
k i w a ć  w i e l k i e  d a w k i  s o k u  w ą t r o b n e g o ,  p o  2 5  i 3 0  g r a m ó w ,  
a  w i ę c  d a w k i  d z i e s i ę ć  r a z y  w m i e s z ę  o d  t y c h ,  j a k i e  t e n  s a m  s k u ­
t e k  w y w o ł y w a ł y  u  l u d z i .  W o g o l e  d z i a ł a n i e  r o z p u s z c z a j ą c e  n o w o ­
t w o r y ,  b y ł o  m n i e j  w y r a z i i e  w  n o w o t w o r a c h  ś w i e ż y c h ,  n i ż  w  d a -  
w n i e j @ § ® h ,  z n a c z n i e  r o z w i n i ę t y c h ,  ' a l e  w  t y c h  o s t a t n i c h  p r z y - ,  
p a d k a c h  w s t r z y k i w a n i a  w y w o ł y w a ł y  c i ę ż k i e  s a m o z a t r u c i e ,  k t ó ­
r e m u  z w i e r z ę t a  u l e g a ł y  w  2  d o  3  d n i .  I n n e m u  s z e r e g o w i  m y ­
s z y  w s t r z y k i w a l i  a u t o r o w i e  s o ?  z  w ą t r o b y  r ó w n i e ż  m y s i e j ,  i t o  
p o c h o c f i ą c y  z  m y s z y  z d r o w y c h  l u b  c h o r y c h  n a  r a k a ,  a  w i ę c  
z  w ą t r o b y  z w i e r z ą t  t e g o  s a m e g o  g a t u n k u .  P r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i  
p r z e k o n a l i  s i ę ,  ż e  s o k  z  w ą t r o b y  k r ó l i c z e j  d z i a ł a ł  s i l n i e j ,  n i ż  s o k  
z  w ą t r o b y  m y s i e j ,  a  n a d t o ,  ż e  s o k ,  p o c h o d z ą c y  z  w ą t r o b y  m y ­
s z y ,  d o t k n i ę t e j  r a k i e m ,  ż a d n e g o  d z i a ł a n i a  p r o t e o l i t y c z n e g o  n a  
n o w o t w ó r  n i e  w y w i e r a ł .

T e n  o s t a t n i  f a k t  p r z e m a w i j  z a  i t « > r v a  B e r g - e l l a  i  L e y -  
d e n a ,  ż e  u s t r o j o w i  d o t k n i ę t e m u  r a k i e m  b r a k  s w o i s t y c h  p r z e c i w -  
r a k o w y c h  f e r m e n t ó w  p r o t e o l i t y c z n y c h .

P o d  w z g l ę d e m  l e c z n i c z y m  z a b i e g i  a u t o r , & w  n a j z u p e ł n i e j  
c h y b i ł y :  u  w s z y s t k i c h  m y s z y  r o z p a d o w i  g u z a  t o w a r z y s z y ł o  ś m i e r ­
t e l n e  s a m o z a t r u c i e .

W  d r u g i e j  s e r y i  d o ś w i a d c z e ń ,  p o d j ę t y c h  w r a z  z e  S t i c k e -  
r e m  n a  p s t f e h ,  b y ł  B e r g e l l  s z c z ę ś l i w s z y m :  W  p r z y p a d k a c h  m i ę ­
s a k a  d o ś w i a d c z a l n e g o ,  s z t u c z n i e  s z c z e p i e n i e m  w y w o ł a n e g o ,  
i t o  w  t a k i m  o k f e s i e ,  k i e d y  n i e  m p i j i a  b y ł o  m i e ć  j u ż  z g o ł a  n a ­
d z i e i  s a m o r o d n e g o  w y l e c z e n i a  —  ( j a k  w i a t j o g n o ,  s z t u c z n i e  u  z w i e ­
r z ą t  s z c z e p i e n i e m  w y w o ł a n e  n o w o t w o r y  p r B j m u j ą  s i ę ,  d o c h o ­
d z ą  w  r o z w o j u  p e w n e g c T O W n e s u ,  a l e  n a r e s z c i e  c z ę s t o  u L e g ' a j ą  w s t e -  
c z n e m u  p r z e o b r a ż e n i u  i  z n i k a j ą )  —  m i e j s c o w e  w s t r z y k i w a n i a  
f e r m e n t ó w  - w ą t r o b n y c h  w y w o ł y w a ł y  z u p e ł n y  r o z p a d  i  w e s s a - ,  
n i e  s i ę  g u z a  n o w o t w o r o w e g o .  W  j e d n y m  p r z y p a d k u  d z i a ł a n i e  t o  
s i ę g a ł o  a ż  n a w e t  d o  p r z e r z u t u ,  k t ó r y  s i ę  p o p r z e d n i o  b y ł  w y t w o ­
r z y ł  w  s ą s i e d n i c h  g r u c z o ł a c h  c h ł o n n y c h .  W  t y c h  r o z p a d a j ą c y c h  
s i ę  g u z a c h  s t w i e r d z a n o  t a k i  s a m  o b r a z  m i k r o s k o p o w y ,  j a k i  d a ­
w n i e j  z a u w a ż a n o  w  t o k u  s a m o g o j e n i a  s i ę  n o w o t w o r ó w .  C z y  p s y  
u l e c z o n e  n a b y w a j ą  o d p o r n o ś c i  n a  p r z y s z ł o ś ć ,  o k a ż ą  d a l s z e  p r ó b y .

N a t u r a l n i e ,  ż e  t e  d o e w fi a d , c z e n i a  n i e  d a j ą  p o d s t a w y  d o  
ż a d n y c h ,  t e m b a r d z i e j  z a ś  d o  k o r z y s t n y c h  w n i o s m ó w ,  c o  s i ę  t y ­
c z y  s k u t k ó w  l e c z e n i a  t y m  a s p O s o b e m  l u d ^ L ,  N a l e ż y  b o w i e m  
z w a ż y ć ,  ż e  b y ł  t o  m i ę s a k ,  w y w o ł a n y  s z t u c z n i e  s z c z e p i e n i e m ,  
a  j e s z c z e  p y t a n i e ,  J a k Ą l i ę  z a c h o w u j ą  m i ę s ą k i ,  p o w s t a ł e  s a m p y o -  
d n i e .  N a  j e d e n  w n i o ś e k  p o z w a l a j ą  d o ś w i a d c z e n i a  a u t o r ó w  
w  k a ż d y m  r a z i e ,  a  t o  n a  t e n ,  ż e  w  c e l u  l e c z e n i a  t r z e b a  w y w o ­
ł a ć  s z t u c z n ą  p r z e m i a n ę  w s t e c z n ą  n o w o t w o r u  w  w o l n e m  t e m p i e  
t a k ,  j a k  w o l n o  t e  g u z y  p o w s t a j ą .

P o d o b n e  p r . p b y  l e c z e n i a  n o w o t w o r ó w  p o d j ą ł  t a k ż e  B  i e  r  5) .  
P o c z ą ł  o n  w  c e l u  l e c z e n i a  n o w o t w o r ó w  z ł o ś l i w y c h  w s t r z y k i w a ć  
o d w ł ó k n i o n ą  k r e w ,  p o c h o d z ą c ą  z  i n n e g o  g a t u n k u  z w i e r z ą t .  
W s t r z y k i w a ł  l u d z i o m  z  p o c z ą t k u  k r e w  b a r a n i ą ,  a  p o t e m  w i e ­
p r z o w ą ,  j a k o  c z y n n i e j s z ą .  t W z i a ł a n i e  k r w i  o d n o s i  o n  d t >  o b e c n o ­
ś c i  f e r r A e f i t ó w .  I  t e r a z  n a s u w a  s i ę  p y t a n i e , ,  c z y  f e r m e n t y ,  z n a j ­
d u j ą c e  s i ę  w  w ą t r o b i e ,  a  u i y w ą n e  p r z e z  p o p r z e d n i c h  b a d a c z y ,  
s ! f  t e m i  s a m e m i ,  j a k i e  z n a j d u j ą  s i ę  w  k r w i .  F e r m e n t y  w ą t r o b n e  
w ' y T v o ł u j ą  r e f i p a d  n o w o t w o r u ,  a i , e  n i g d y  n i e  w y w o ł u j ą  w  j e g o  
o t o c z a i i u  z a p a l e n i a ,  a n i  b u j a n i a  t k a n k i  ł ą c / . n G ; n a t o m i a s t  k r e w  
i n n o g a t u n k o w a  w y w o ł y w a ł a  w  n i O T t p r y c h  p r z y p a d k a c h  t a k  g w a ł ­
t o w n e  b u j a n i e  t k a n k i  f ą p z n ^ n w ^ a a k d z t w i e  g u z a ,  ż e  g o  t k a n k a  
ł ą c z n a  n i e j a k o  z d u s z a ł a .  K r e w  i n n p g a t u i j r o w a  n i e  m a  ż a d n e g o  
w i d o c z n e g o  w p ł y w u  n a  t k a n k ę  p r a w i d ł o w ą ,  n a t o m i a s t  w y w i e r a  
W y r a ź n y  w p ł y w  n a  p a t o l o g i c z n ą ,  a  m i ę d z y  i n n e m i  n a  r a k o w ą .  
B i e r  r o b i ł  w s t r z y k i w a n i a  w  p r z y p a d k a c h  n o w o t w o r ó w ,  n i e  n a -  
d a j ą ć y c h  s i ę  j u ż  d o  o p e r a c y i ,  i  t o  a l b o  w  g u z  s a m ,  a l b o  
w  j e g o  o t o c z e n i e .  R a k i  r o z p a d a ł y  s j ę  p r a w i e  b e z  w y j ą t H i  n i e -  
z w r o c z n i e  i p r z e s t a w a ł y  w y ę z i e l ą ć  i s ą c z y ć .  W  b o l a c h  c h p r z y  
l a a n e j  i j f i e  d o z n a w a l i  u l g i ,  c o  B i  e j -  t ł ó m a c z y  t e m ,  » z e  r a k i  t e  
p r a w d o p o d o b n i e  p o o b r a s t a ł y  s ą s i e d n i e  n e r w y .  ( J a k  w i a d o m o  b o ­
w i e m ,  B i e r  j e s t  z d a n i a ,  ż e  z a p a l ę i i i e  u s u w a  b ó l .  Z o b a c z  j / e g o  
d z i e ł o .  » H y n e r a e m i e  a i s  H o i l m i f t e l l T .  R a k i  w y c h o d z ą c e  z  b l i z n  
r o s ł y S T z a s e m  m i m o  w s t r z y k i w a ć  d a l e j ,  i n n e  j e d n a k  u l e g a ł y  w e  
w n ę t r z u  m a r t w i c y ,  a  i n n e  t a k  s i ę  p o m n i e j s z a ł y ,  ż e  p o z o r n i e  W y r  
g l ą e t a ł y  n a  z g o j o n e . J j V ł i k r o s k o p  j e d n a k  z a w s z e  w  g ł ę b i  t u  i  ó w d z i e  
w y k r y w a ł  k o m ó r k i  r a k o w e .  N a p e w n o  n i e . u l e c z y ł  B i e r  d g j ą d  
ż a d n e g o  p t r z y p a d l t u  r a k a .  N i e m n i e j  j e d n a k  f a k ^ m  j e s t  n i e z a p r z e ­
c z o n y m ,  ż e  W s t r z y k i w a n i e  k r w i  i n n o g a t u n l s o w e j  d z i a ł a  w y b i t n i e .

F a k t y ,  S t w i e r d z o n e  p r z e z  B i e r a ,  p r z e m a w i a j ą  t a k ż g j z a  n o w ą  
t e o r y ą  r a k a .  I f y ę g e l l  s ą d z i ,  ż e  w y n i k  p r o t e o l i t y c z n y  t y c h  w s t r z y -  
J d w - a ń  t ł ó m a c z y  s R y h  h e c  n  o  ś  c  i a  w e  k r w i  t e g o  s a m e g o  f e r m e n t u ,

r>) AugnSr Bier. Deutsche tned. Wóchs. Nr 29, 1907.

o d  k t ó r e g o  z a l e ż y  d z i a ł a n i e  s o k u  w ą t r o b n e g o .  A  m o ż e  w o g ó l e  
i k r e w  i s o k  w ą t r o b n y  i  p a n k r e a t y n a  d z i a ł a j ą  z  p o w o d u  o b e c n o ­
ś c i  t e g o  s a m e g o  f e r m e n t u .

W  o s t a t n i c h  d n i a c h  p o j a w i ł a  s i g  p r a c a  R o b e r t a  O d i e -  
r  a. ° )  z  G e n e w y ,  k t ó r y  z a l e c a  p r z e o i w  n o w o t w o r o m  t a k ż e  
f e r m e n t o t e r a p i ę ,  a l e  s t o s o w a n ą  n i e  m i e j s c o W o ,  l e c z  o g ó l n i e ,  b o  
i  r a k a  u w a ż a  z a  s c h o r z e n i e  o d  S a m e g o  p o c z ą t k u  n i e  m i e j s c o w e ,  
a l e  z a  c h o r o b ę  o g ó l n ą ,  k t ó r a  t y l k o  m i e j s c o w o  s i ę  p r z e j a w i a .  
D l a  l e c z e n i a  p o l e c a  f e r m e n t y  g l i k o l i t y c z n e M  k t ó r e  m a j ą  d z i a ł a ć  
w s t r z y k n i ę t e  g d z i e k o l w i e k b ą d z  p o d  s k ó r ę  i  b e z  w z g l ę d u  n a  t o ,  
g d z i e  s i ę  s a d o w i  n o w o t w ó r

S p o s ó b  t e n  o p i e r a  s i ę  n a  n a s t ę p u j ą c e m  s p o s t r z e ż e n i u :  K r e w  
c h o r y c h  n a  r a k a  ( l u d z i  i  z w i e r z ą t j i s a m o r o d n i e  z a p a d ł y c h )  m a  
p r a w i e  z a w s z e  W y s o k i  c i ę ż a r  w ł a ś c i w y  ( T 0 6 0 — 1 T 7 5  u  l u d z i ) ,  
k t ó r y  s i ę  n i e  z m i e n i a ,  c h o ć b y  k r e w  t a k ą  t r z y m a ć  i  g ó d z i n ę  
w  t g e p l a r c e .  Z j a w i s k o  t o  t ł ó m a c z y  O d i e r  o s ł a b i e n i e m  f e r m e n t u  
g l i k o l i t y c z a e g o  w e  k r w i ,  c h o r y c h  n a  r a k a ,  k t ó r y  n i e  d z i a ł a j ą c  w i a r ,  

f c e j  n a  g l i k o g e n  k r w i ,  n i e  Z m i e n i a  g ę s t o ś c i  s u r o w i c y ,  j a k  t o  
b y w a  f Ł w s z e ,  k i e d y  d o  c i e p l a r k i  w s t a w i a m y  n a  g o d z i n ę  k r e w  
z d r o w e g o .

O d i e r  d o b y w a  f e r m e n t y  g l i k o l i t y c z n e  z  m i ę ś n i ,  w ą t r o b y  
i  t r z u s t k i  c i e l ę c e j ,  b a r a n i e j  l u b  w o l e j ,  k t ó r e  w s t r z y k u j e  c h o r y m  
n a  r a k a ,  a l b o  i  m i ę s a k a .  P o  w s t r z y k n i ę c i u  n o w o t w ó r * r o z p a d a  s i ę  
i  f c n i l t a  n a d z w y c z a j  s z y b k o ,  p o d o b n i e  i p r z e r z u t y  g i n ą .  W  j e ­
d n y m  p r z y p a d k u  k o ł o  2 0  p r z e r z u t ó w  z n i k n ę ł o .  A n i  r o z m i a r y ,  
a n i  z ł o ś l i w o ś ć  n o w o t w o r u  n i e  s ą  p r z e g r o d ą  w  d z i a ł a n i u  t e j  
f e r m e n t o t e r a p i i  o g ó l n e j .  W r a ż l i w o ś ć  c h o r y c h  n a  r a k a ,  p o d d a n y c h  
t e m u  l e c z e n i u ,  j ^ ś t  | 5* > ż n a :  j e d n i  z n o s z ą  i 3  c t m .3 d z i e n n i e ,  a  s ą  
t a c y ,  u  k t ó r y c h  n i e  m o ż n a  p r z e l ą - ó c z y ć  d a w k i  1  c t m .3 w  c i ą g u  
1 5  d n i .  I l o ś ć  f e r m e n t ó w ,  k t ó r ą  m o ż n a  w p r o w a d z i ć  d o  c h o r e g p  

h J s t r o j u ,  s t ® J  w  ś c i s ł y m  z w i ą z k u  te(e  z ł o ś h w o Ś G j l r r r o i w o t w o r u :  1  t a t t  
w  p r z y p a d k u  d a l e k o  p l u n i ę t e g o  i s z a r k o  r o s n ą c e g o  r a k a  p i e r s i  
z  o b r z ę k i e m  r ę k i  n i e  m o ż n a  b y ł o  n i g d y  w s t r z y k n ą ć  t a k  d u ż e j  
d a w k i  f e r m e n t u ,  ż e b y  w  z u p e ł n o ś c i  w s t r z y m a ć  w z r o s t  r a k a .  
S t a n  c h o r e j  m i m o  t o  p o p r a w i ł  s i ę  z n a c z n i e ,  o b r z ę l ł f ' r ę k i  i  b o l e  
r y c h ł o  u s t ą p i ł y  t a k ,  ż e  c h o r a  m o g j a  z n o w u  r ę k i  t e j  u ż y w a ć .  
O d i e r  o p o w i a d a ,  ż e  c h o r a  w o b e c  n a o c z n ę j  p o p r a w y  d o m a g a ł a  
s i ę  n a t a r f c ż y w i e  c o r a z  w i ę k s z y c h  d a w e k .  Z  d r u g i e j  s t r o n y  j e d n a k  
w  p r z y p a d k u  r a k a  o b u  p i e r s i ,  r f j | . f i ą c e g o  w o l n o  j u ż  o d  5  l a t ,  
z  z a j ę c i e m  g r u c z o ł ó w  p a c h o w y c h  i o b r z ę k i e m  r ą k ,  c h o r a  t a k *  
o d d z i a ł y w a ł a  j u ż  n a  1  c t m .3 g o r ą c z k ą ,  d r e s z c z a m i ,  b ó l e m  g ł o w y ,  
ż e  t ^ s t r z y k i w a n i a  m i r g i a n o  o g r a n i c z y a  d o  d w ó e h  n a  m i e s i ą c .

O d i e r  u w a ż a  r a k a ,  j a k  w y ż e j  w s p o m n i a ł e m ,  z a  c h o r o b ę  
o g ó l n ą  o d  s a m e g p  p ^ C z ą f l j p ,  a l e  n i e  m i e j s c o w ą ,  i d l a t e g o  z d a -  
n i e m  j e g a  n a w e t  n a j l e p i e j  i c h o ć b y  n ą j w c z e ś n i e j  d o k o n a n a  o p e - .  
r a s y a  n i e  w y s t a r c z a  T p ) ,  b o  n i e  u s u w a  z a b u r z e n i a  r p w n o w a g i  
u s t r o j u .  Z a p a t r y w a n i a  s w e  p o p i e r a  O .  n a s t ę p u j ą c ą  h i s t o r y ą  c h o -  
r o h y ,  c i e k a w ą  p o n i e k ą d  i  z  i n n e g o  p u n k t u  w i d z e n i a .

C h o r y  6 2 - l e t n i  z g ł a s z a  s i ę  p o  p o r a d ę .  B o i '  s i ę ,  ż e  m a  r a k a  
ż o ł ą d k a .  K i l k u  c h i r u r g ó w  j u ż  g o  b a d a ł o  i  s p r a W y  n i e *  w y ś w i e ­
t l i ł o .  O .  w s t r z y k u j e  d l a  r o z p o z n a n i a  2 c t m .3 f e r m e n t u  w  p o ś l a ­
d e k .  Z a r a z  w i e c z p r e m  c i e p ł o t a  . p o d n o s i  s i ę  d o  3 8 ' 7 °  jS., w  o k o ­
l i c y  o d ź w i ą t n i k a  z j a w i a  s i ę  ż y w y  b ó l  i  t a m  d a  s i ę  w y m a c a ć  g u - z  
w i e l k o ś c i  o r z e c h a ,  c z e g o  p r z e d t e m  s t w i e r d z i ć  n i e  b y ł o  m o ż n a 7) .  
W o b e c  t e g o  c h i r u r g  o p e r u j e  i w y i h ą s ^ S z a . r a k a  o d ź w i e r n i k a ,  o g r a ­
n i c z o n e g o ,  m a ł e g o ,  n i e  z r o ś n i ę t e g o  z  o t o c z e n i e m .  B a d a n i e  h i s t o ­
l o g i c z n e  p o t w i e r d z i ł ©  r o z p o z n a n i e .  P o  o p e r a c y i  c h o r y  m i m o  t o  
g w a ł t o w n i e  n a  s i l a c h  p o d u p a d a ,  w y t w a r z a  s i ć  " " c h e r a .  W t e d y  
w s t r z y k i w a n i a  f e r m e n t u  g l i k o l i t y c z n e g o  s k r z e p i a j ą  c h o r e g o  u d e ­
r z a j ą c o ;  w  k i l k u  m i e s i ą c a c h  p r z y b y w a  m u  i l l  k l g r .  w a g i  i  d o ­
t ą d  —  a  j u ż  m i n ę ł o  1 4  m i e s i ę e y  j e s t  z d r ó w .

R ó w n o c z e ś n i e  z e  w s t r z y k i w a n i e m  f e r m e n t ó w  n i e  n a l e ż y  
n i g d y  p o d a w a ć  p r z e t w o ś ę w  a r s e n o w y c h ,  j a f c o t e ż  n i g d y  n i e  n a ­
l e ż y  p r z e s t a w a ć  n a g l e  w s t r z y k i w a ć .  W  o b u  r a z a c h  m o ż n a  s i ę  d o ­
c z e k a ć  / b a r d z o  n i e m i ł y c h  z a b u r z e ń .

ś r e d n i o  w s t r z y k u j e  O d i e r  w  p r z y p a d k a c h  m i e r n e g o  n a s i ­
l e n i a  p o  2 c t m .3 d \ V a  r a z y  w  t y g o d n i u ,  c o  p r z e w a ż n i e  w y s t a r ­
c z a .  W  p r z y p a d k a c h  p r z f * b j $ g u  b a r d z o  p o w o l n y m  z a l e ż y  i l o ś ś  
o d  w r a ż l i w o J S i  , o s , o b n i - C z e j  c h o r e g o .

P r z y g o t o w a n i e  f e r m e n t u  w y m a g a  o s o b n y c h  p r z y r z ą d ó w  
i j e s t  p r a c ą ,  k t ó r a  n i e  d a  s i ę  w y k o n y w a ć  w  c o d z i e n n e j  p r a k t y c e  
l e k a r s k i e j .  D l a  c a d z i e n n e ^  p r a k t y k i ,  ę> i l e  c h o d z i  t y l k o  o  p o k r z e ­
p i e n i e  s i t  c h o r e g o * *  p o l e c a  O d i e r  n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b ,  m o g ą c y  
n f ą l d e d y  t a i c i e  w s t r z y m a ć  d a l s z y  r o z w ó j  g u z a .

P e w n ą  i l o ś ó c  ( n a  w a g ę )  m i ę ś n i  m ł o d e g o  c i e l ę c i a ,  b a r a n a

• e) Robert O^ier. La  PreSse módicale 1908, Nr IÓ.
7) O d i e r  zwraca uwagę1 « a  tę okdliczność, że choraty" wrażliwi na 

wstrzykiwania glikiThtjtczile doznają pjsgemijającego bolesnego obrzęku gu­
zów. Niejednokrotnie objaw ten kiddal J-Od i e r o w i usługi w rozpoznaniu.
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l u b  w o ł u ,  s t a r a n n i e  o c z y s z c z o n y c h  z  t ł u s z c z u  i  ś c i ę g i e n  —  m i ę ­
ś n i e  w o ł u  n a d a j ą  s i ę *  n a j m n i e j  —  i t r z y  r a z y  t y l e  t r z u s t k i  m i e l e  
s i ę  S ł s e p t y c z n i e  l u b  w  m o ź d z i e r z u  r o z b i j a  n a  m i a z g ę ,  k t ó r ą  s i ę  
z a l e w a  c z y s t ą ,  j a ł o w ą  g l i c e r y n ą .  ( I l e  g l i c e r y n y  n a l e ż y  w z i ą ć ,
O .  n i e  p o d a j e ) .  M i e s z a n k ę  t ę S ( k ł ó c i  s i ę  p r ę t o m  s z k l a n y m  i z o s t a ­
w i a  p o t e m  w  c i e p ł o c i e  1 8 ° — 2 0 ,  n a j w y ż e j  p r z e z  d o b ę .  N a  d r u g i  
d z i e ń  p r z e c i s k a  s i ę  t ę  m i e s z a n k ę  p r z e z  d e j j k a t n ą  g a z ę ,  p o t e m  s i ę  
d o d a j e  d w i e  o b j ę t o ś c i  j a ł o w e j  w o d y  p r z e k r o p l o n e j  i * c e d z i  n a j ­
m n i e j  t r z y  r a z y  p r z e z ' d o b r z e  z w i l ż o n ą  b i b u ł y ,  a  w  k o ń c u  pAtiz 
ś w i e c z k ę  C h a m b e r l a n d a  B .  —  T a k i e g o  r o z c z y n u  u ż y w a  s i ę  d o  
w s t r z y k i w a l i .

O d i e r  z a l a c a  t a k ż e  i  i n n y  s p o s ó b ,  p o d a n y  i z r f t s z t ą  p r z e z  
B e r a n e c k a  w  i n n y m  c e l u :  M i a z g ę  z  m i ę s a  i  t r z u s t k i ,  s p o r z ą ­
d z o n ą  j a k  w y ż e j ,  w k ł a d a  s i ę  d o  r o z c z y n u  c h l o r k u  S o d o w e g o  
7 ° / 00. P o  2 4  g o d z i n a c h  d o l e w a  s i ę  d o  t e j  m i e s z a n k i  r ó w t ^ ą  o b j ę ­
t o ś ć  2 p r c .  r o z c z y n u  k w a s u  o r t o f o s f o r o w e g o  o  c i ę ż a r z e  w ł a ś c i ­
w y m  1 . 7 0 0 .  N a  w i e r z c h  t e g o  p ł y n u  n a l e w a  s i ę  n a  d o b ę  t o l u e n u  
d l a  o c h r o n y  p r z e d  p r o c h e m  i  n a z a j u t r z  c e d ż i  s i ę  k i l k a  r a z y  p r z e z  
b i b u ł ę ,  a  p o t e m  p r z e z  ś w i e c z k ę  p o r c e l a n o w ą . ' S ą c z e n i e  i d z i e  b a r d z o  
w o l n o .  P r z e s ą d  n a l e ż y  z b i e n S ć  d o  f l a s z k i  o  p o j e m n o ś c i  n a j w y ż e j  
20 c t m . 3, b o  s i ę  ł a t w o  p s u j i ,  i t r z y m a ć  w  c i e m n o ś c i ,  b o  ś w i a t ł o  
w y w o ł u j e  s t r ą t y  b i a ł k o w e .

W s p o m n i e ć  t u  | n a l e ż y  t p r ó b a c h  M o r  t o  n a  i  J o ­
n e s a 4) ,  k t ó ę f t y ,  r s j ^ t r z y k i w  a l i  t r y p a y n ę  i a m y l o p s y n ę  w  4  p r z e ­
p a d k a c h  r a k a  s u t k a  ( p o  1 5  s t o p n i o w o ,  a ż  d o  3 0  k r o p l i  n a  ^ s t r z y ­
k n i ę c i e ) .  W s t r z y k i w a l i  o n i  t e  f e r m e n t y  p r z e w a ż n i e  p o d  s k ó r ę  
w  s ą s i e d z t w i e  n o w o t w o r u ,  r z a a a i e j  w  s a m  n o w o t w ó r .  W  j e d n y m  
p r z y p a d k u  r a k a  w ł ó k n i s t e g o *  z m n i e j s z y ł y  s i ę  p o  k i l k u  t y w « l n i a c h  
t a k i e g o  l e c z e n i a  b o l e ,  w  i n n y c h  3  n i e  b y ł o  ż a d n e g o  p o l e p s z e n i a .  
C o  g o r s z a r  ą d n i e ś l i Ó M o r t o n  i J o n e s  w ń a ż e n i e ,  ż e  w  j e d n y m  
p r z y p a d k u  p r z y c z y n i ł y  s i ę  w s t r z y k i w a n i a  d o  s z y b s z e g o  r o z s i a n i a  
s i ę  p r z e r z u t ś j y  i ż e  w  o w y c h  3 ,  w  k t ó r y c h  n i e  b y ł o  p o l e p s z e ­
n i a ,  b o l e  j u ż  p o  k i l k u  w s t r z H d w a n i a c h  n i e t y l k o  n i ę  S ł a b ł y ,  a l e  
n a w e t  s i ę  \ v z m a g a ł y ;  g < M i  z a ś  p r z e k r o c z o n o  d a w k ę  1 5  k r o p l i ,  
p o w s t a w a ł y  p o m i m o  n a j t r o s k l i w s z e j  a s e p t y k i  r o p i e n i a .

W s z y s t k i e  t e  p o w y ż e j  w s p o m n i a n e  p r a c e  i d o ś w i a d c z e n i a  
s ą  l e d w o  r o z p o c z ę t e ;  o t w i e r a j ą  o n e  n o w e  p o l e  w i d z e n i a  c o  s i ę  
t y c z y  p r z y r o d y  i l e c z e n i a  r a k a ,  a l e  c z y  p r z y n i o s ą  j a k ą ś  p r a k t y ­
c z n ą  k o r z y ś ć  c i e r p i ą c e j  l u d z k o ś c i ,  t e g o  n a  r a z i e  n i e  m o ż e m y  
r o z s t r z y g n ą ć .

Jj>rocq L .  Traite klćinenł.piiw de dermatologie prati-
( | u e .  ySctM e Efoin, Baris  1 9 0 * 7 ) .  ,

A u t o r ,  j e d e n  ^ ' n a j w y b i t n i e j s z y c h  d e r m a t o l o g ó w  f r a n c u s k i c h ,  
o d z n a c z a  s i ę  • o T y g i n a l n o ś c i ą  s w y c h  z a p a t r y w a ń  n a  p a t o g e n e z ę  
c h o r ó b j ą k ó r n y c h .  f c a  p o d s t a w i e  s w ^ c h  p o g l ą d ó w  s t w a r z a  B r o c q  
o d r ę b n y  p o d z i a ł .  P s J e d e w S z y s t k i e m  r o z d z i e l a  w s z y s t k f ę  c h o r o b y  
s k ó r n e  n a  d w i e  d i w f e  g r u p y ' .  p r a w d z t f r E j j e d n o s t k i  c h o r o b o w e  
(enłites morbtdes vraies) i  o d c z y n y  s k ó r n e  (reactiohs cutanees). 
R o z r ó ż n i a  z a t e m  s p r a ’w ^ ,  j o o w s t a ł e  p r z c a t d z i a ł a n i e  z e w n ę t r z n e  o d  
c h o ? b b ,  p o w s t a ł y c h  p r z e z  s a m o z a t r u c . i e  l u b  n a  t l e  s k ł o n n o ś c i ,  c z y  
t o  w r o d z o n e j ,  c z y  n a b y t | j .  W  p i e r w s z y c h  z a w s z e  s p r a w a  c h o ­
r o b o w a  z a l e ż y  p r z e d e w s z y s t k i e m  o d  c z y n n i k a  z e w n ę t r z n e g o ,  c z y  
t o  f i z y c z n e g o ,  c h e m i c z n e g o ,  c z y  p a y o r z y t n ę T O ,  t o  t e ż  o b r a z  c h o ­
r o b o w y  j e s t  w  t y c h  p r z y p a d k a c h  w  p e w n y c h  g r a n i c a c h  z a w s z e  
j e d n a l c b w y .  W  d r u g i e j  g r u p i e  - p r z y p a d y  c h o r ó b o w e  z a l e ż ą  o d  
z n a m i o n  p o d ł o ż a ,  n a  k t ó r e m  s i ę ^ s p r a w a  r o z w i j a .  P r z y c z y n ą  n i e  
j e s t  w  t y m  r a ' z | e  ' j a k i ś  ' d ż y n n i k  z e w n ę t r z n y ,  a l e  c h o r o b ę  w y w o ­
ł u j ę  z m i a n a  \ V  s a m y m  u s t r o j u ,  c z y  t o  n i e p r a w i d ł o w o ś c i  w y m i a n y  
m a t e r y i ,  c z y  też  u s p o s e b i e n i e  w r o d z - o n e  l u b  n a b y t e .  P r z y t e m  
d z i a ł a ć  m o g ą  o b o k  p r z y c z y n  w e w n ę t r z n y c h  i c z y n n i k i  z e w n ę t r z n y  
s k ą d  p o w s t a j e  o b r a z  o d m i e n n y ,  n i e  n a l e ż ą c y  d o  ż a d n e j  z  p o ­
w y ż s z y c h  g r u p c  N a  t l e  t y c h  z a s a d n i c z y c h ,  S t w o r z o n y c h  p r z e z  s i e ­
b i e  z a p a t r y w a ń ,  % j ) ś l i  a u t o r  z  b y s t r o ś c i ą  d o ś w i a d c z o n e g o  k l i n i ­
c y s t y ,  k t ó r e m u  n i e  u j d z i e  ż a d e n  s z c z e g ó ł  c h o r o b y ,  b a r w n i e  i  j a ­
s k o  o b r a z  w s z y s t k i c h  z n a n y ę h  c h o f ó b  s k ó r n y c h ,  a n a l i z u j ą c  z  c e n n ą  
d o k ł a d n o ś c i ą  s z c z e g b t y  o b j a w f ó W  s k g r n y t h ,  p r ® t ? i | 5  i z e j ś c i e  
c h o r o b y .  Z r o z u m i e n i e  r ó ż n o r o d n o ś c i  o b j a w ó w  k l i n i c z n y c h ,  t a k  
w a ż n e  s s Z f f i Z e g ó l n i e s k i l a  j p o c k ą t k u j ą c ó g o  d e r m a t o r o g f t , '  u ł a t w i a j ą T Ę *  
p r o d u k c i e  f o t o g r a f i i  z e  s p o s t r z e g a n y c h  p r z e z  a u t o r a  r ó z W y c h  
p o s t a c i  c h o r o b o w y c h ;  f o t o g i f i f i i  t y c h  p o m i e ś c i ł  a u * t ó r  t v  t e ł f ś c i e  
b a r d z o  d u ż o  ( 4 4 1 ) .  W s p o m n i a n e  z a l e f f y  w e w n ę t r z n e  n i n i e j s z e j  
k s i ą ż k i ,  j a k o t e ż  j e j  s z a t a  z e w n ę t r z n a  ( g ł ó w n i e  w y r a z i s t o ś ć  o b r a ­
z ó w )  c z y n i ą  j ą  p o ż ą d a n ą  d l a  p r a g n ą c y ę h  p o z n a ć  z a p a t r y w a n i a  w y ­
b i t n e g o  o d ł a m u  s z k o ł y  f r a n c u s k i e j .  F. Krzyształoivicz.

8)(|Łancet, 27. LS. 1907, sprawwzd. - Munclieuer med. Wochensclir. 
1908, f\Tr 9.

Piśmiennictwo bieżące.z.

Medycyna wewnętrzna.
J .  S c h r e i b e r .  Samorodne rozszerzenie okrężnicy, za­

razem przyczynek do rektoromanoskopii. (Ardmv f . Ver- 
damtngskr. T . ® * X I 1 1 . ,  Z .  2 ) .  ® 8P  o p i s u j e  p r z y p a c B ę  r o z s z e r z e n i a  
o k r ę ż n i c y  u  o s o b y ^ d o r o s ł e j ,  k t ó r e g o  p r z e b i e g  p r z y p o m i n a  c h o ­
r o b ę ,  ' o p i s a n ą  p r z e z  H i r s c h s p r u n g a  u  d z i e c i ,  a  p o l e g a j ą j f c ą  n a  
u p o ' r e ' z y w e m  z a t r z y m a n i u  k a ł u ,  o r a z  b ę b n i c y .  W e d ł u g .  H i r s c h ­
s p r u n g a  p o l e g a  c h o r o b a  t a  u  d f c i e c i  n a  w r o d z o n e m  r o z s z e r z e n i u  
i  p r z e r o ś c i e  o k r ę ż n i c y  i m a  u  d z i e c i  p r z e b i e g  p r a w i e  z a w s z e  
ś m i e r t e l n y ;  n a t o m i l u s l  u  d o r o s ł y c h  m a  p r z e b i e g  ł a g o d n i e j s z y ,  
a  w i e d z i e  d o  c z ę s t y c h  n a w r o t ó w .  W  p r z y p a d k u  p r z y t o c z o n y m  
b y ł y  r ó w n i e ż *  u  o s o b y ,  d o  1 7 .  r o k u  ż y c i a  z d r o w e j ,  o b j a w y  b ę ­
b n i c y ,  u p d r c z y w e  z a t w a r d z e n i e  i  w y m i o t y  k a ł o w » e ,  a  w p r o w a ­
d z o n y  d o Ą j d b y t n i c y  w j f l ę r n i k  w y j a ś n i ł  s p r a w ę ,  w y k r y w a j ą c  r o z ­
s z e r z e n i e  o b y d w ó c h  p ę t l i  k i s z k i  r a k o w a t e j .  D o  z a b i e g u  c h i r u r g i ­
c z n e g o  w  o p i s a n y m  p r z y p a d k u  n i e  d o s z ł o f  g d y ż  o b j a w y  u s t ą ­
p i ł y  p o  z a s t o s o w a n i u  p r z e t w o r ó w  m a k o w c a ;  ą t o s o w a n e  p o p r z e ­
d n i o  ś r o d k i  p r z e G z t y b z c z a j ą c e  i l e \ b a t y W y  s t a n  c h o r e j  w c i ą ż  p o ­
g a r s z a ł y .  ScJ&udmak.

. B e i  n o  u  11 i .  Rak żołądka i jelit w dwóch pierwszych 
dziesięcioleciach życia. [A-rcftiv J. 'Verdauungskr. T .  X I I I . ,  
Z .  2 ) .  B .  p r z y t a c z a  z  p i ś m i e n n i c t w a  l i c z b y  s t a f t e t y T i z n e ,  d o t y f c z ą f c e  
r a k a  ż o ł ą d k a  l u b  j e l i t  p r z e d  2 0 .  r o k i e m  £ y c i a .  S t a t y s t W f l  t e j  
p r z e c i w s t a w i a  n a s t ę p u j ą c ą  w ł a s n ą ,  o d n o s z ą c ą  s i ę  d o  5 0  p r z e z  
s i e b i e  d o k ł a d n i e  b a d a n y c h  i  s p o s t r z e g a n y c h  p r z y p a d k ó w  u  o s o ­
b n i k ó w ,  k t ó r e  --2Ó. r o k u  ż y c i a  j e s z c z e  n i e  p r z e k r o c z y ł y .  N a r S B  
p r z y p a d k ó w  r a k a  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  d o t k n i ę t e  b y ł y :  Ż o ­
ł ą d e k  1 3  r .  f o d ź w i e r n i k  5f)*, d w u n a s t n i c a  0 ,  ' j e l i t a  c i e n k i e  3 V " o k r ę -  
ż n i c a  5  m g i ę c i f l p f d ź .  2 ) ,  z g i ę c i e *  e s o w a t e  8, o d b y t n i c a  2 1  r a z y .  
H i s t o l o g i c z n i e  s t w i e r d z o n o  r a k a  gruoz/Abwatego (.adeiiocarcinoma) 
1 1  l a B r j  ( f a z  w  ż o ł ą d k u ,  10  r a z y  w  j e l i t a c h ) ,  r a k a  g a l a r e t o w a t e g o  
1.6 I M '  ( 5  r a f e  w  ż o ł ą d k u ,  1  w  j e l i c i e ,  l ć > ’ w  o d b y t n i c y ) ,  r a k a  
w l ó k n i ś t e g ó i  4  r a z y  f 3  r a z y  w  ż o ł ą d k u ,  r a z  w  o d b y t " n i o < y ) ,  r a k a  
r d z e n i a s t e g o  8 r a z y ,  p o s t a ć  m i e s z a n ą  3  r i z v ;  n i e  p o d a n o  s z c z e ­
g ó ł ó w  8 r - s f c y .  O b j a w y  z a  ż y c i a  r ó ż n i ą  s i ę  u  m ł o d y c h  o s ó b  o d  
o b j a w ó w  r a k a  u  s t a r s z y c h  t e m ,  ' ż e  c h a r ł a c t w o  b a r d z o  r z a d k o  
w y s t ę p u j e ;  c z ę ś c i e j  s p o s t r z e g a ł  a u t o r  A i a c z n ą  n i e d o k r w i s t o ś ć  
p r z y  d o b r y m  s t a n i e  o d ż y w i e n i a .  P r z e b i e g  j e s t  n a d z w y c z a j  s z y b k i ,  
b a r t L o ' '  r z a d k o  s p o s t r z e g a ć  s i ę  d a j e  d ł u ż ś ź t e  t r w a n i e  c h o r o b y .  
T w e d n i o  t r w a ł a  c h o r o b a  w  p r z y t o c z o n y c h  p r l f p a d k a c h  5 ' 7  r r i e =  
s i ę c y .  R o z p o z n a n i e  z a  ż y c i a  n a l e ż y  d o  w i e l k i c h  r z a d k o l c i .

Schudmak.
Z w e i g -  Sokolok pokarniowy. ( A l i m e n t a r e  H y p e r s e C T f e -  

t i o n j  (ArXvv f. Verdau.ungskr. T .  X f f l . ,  Z .  2 ) .  P r z e z  n a z w ę  
s ó k o t o k u  p o k a r m o w e g o  r o z u m i e  Z .  c h o r o b ę  w y d z i e l n i c z ą  ż o ­
ł ą d k a ,  p o l e g a j ą c ą  n a  n a d m i e r n e m  w y d z i e l a n i u  s o k u  ż o ł ą d k o w e g o  
p o  w p r o w a d z e n i u  d o  ż o ł ą d k a  p o k a r m ó w .  Z .  p r z y t a c z a  k i l k a n a ­
ś c i e  d o k ł a d n i e  s p o s L z e ^ a n y c h  p r z y p a d k ó w ' ,  w  f t ó r y c h  n a  c z c z o  
ż o ł ą d e f T  b a d a n y  z g ł ę b n i k i e m ,  b y ł  s t a l e  p r ó J ^ C  n a t o m i a s t  i l o ś ć  
s o k u  ' ż o ł ą d k o w e g o ,  w y d o b y t a  p o  ś n i a d a n i u  p r ó b n e m ,  z a w s z e  z n a ­
c z n i e  p r ^ k r ą c z a ł a  z w y c z a j n i e  p o  ś n i a d a n i a c h  p r ó b n y c h  n a p o t y ­
k a n ą  i l o ś ć  s o k u .  Z .  z a l i c z a  c h o r o b ę  t ę  d o  r z ę d u  n e r w i c  w y d z i e l -  
n i c j P c h ;  o b j a w y  p o d m i o t o w e  n i e  r ó ż n i ą  s i ę  r z e c z y w i ś c i e  n i c z e m  
o d  o b j a w ó w  z w ry k l e  n a p o t y k a n y c h  i p r z y  i n n y c h  n e r w i c a c h  | ż o -  
l ą d k o w y c h .  C h e m i z m  ż o ł ą d k a  n i e  u l e g a  p r z y t e m  ż a d n y m  z m i a ­
n o m ;  l e c z e n i e  j e s t  c z y s t o  o b j a u - o w e .  Schudmak.

L e w i ń s k i .  Znaczenie drobuowidowego zastoju tre­
ści żołądkowej dla rozpoznania raka żołądka, {fa-ekw. f u r  
Verdaytt!ngs'kr. T .  X I I I . ,  Z .  2 ) .  B a d a n i a  L .  d o t y c z ą  c a ł e g o  s z e ­

r e g u  r* ó ż % c h  c h o r ó b  r o ł ą d l S ,  p r z e w a ż n i e  j e d n a k  r a k a ,  p ń z y -  
c z e n i  I . .  z w w 5c i ł  g ł ó w n i e  u w i a g ę  n a  t .  2™ .  d r o b n o w i d o w e  b a d a ­
n i e  z a s t o j u  t r e ś c i ,  I m a j ą c e  w e d ł u g  Z i e g l e r a  p i e r w s z o r z ę d n e  ,2n a -  
c z a i i i e  p r z y  r o z p o z n a n i u  r a k a  ż o ł ą d k a  w  t y m  o k r e s i e ,  k i e d y  
w s z y s t k i e  i n t j . ś  d o t y c h c z a s  z n a n e '  ' o b j a w y  j e s & | ! ! §  n i e  w y s t ę p ‘ u j ą .  
P o s t ę p u j ą c  s p o s o b e m  Z i e g l e r a ,  b a d a ł  L .  p o z o s t a ł o ś ć  w  o c S J p t h  
z g ł ę b n i k a ,  w p r o w a d z o n ć g o  d o  ż o ł ą d k a  p o  ł l o k ł a d n e m  p r z e p ł u k a ­
n i u  - g o ,  w  n i e k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  n a w e t  r o z c z y n e m  a z o t a n u  
s r e b r a .  W  n i e k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  r a k a  ( n i e  w e  w s z y s t k i c h )  zna.- 
l a z ł  r z d c z y w i j ś p i ś  p o d  d r o b n o w i d e m  w  r e s z t k a c h  t y c h  w i ę k s z ą  
i l o ś l |  l ® k © f W w  i z n a m i e n n e  w e d ł u g  Z .  l a s e c z n i k i  O p p l e r o w -  
s k i e ;  a t e l i  1 b a r d z o  l i r a n e  p r z y p a d k i  b e z  z m i a n  r a k o w y c h  d a -  
w a ł y  c z ę s t o  t e  s a m e  w y n i k i  d r o b n o w i d o w e .  L .  d o c h o d z i  n a  p o d -  
s t a w j e  s w y c h  b a d a ń  d o  w m i o j k u ,  ż a  d r o b n o w i d o w e  b a d a n i e  
Z i e g l e r o w ś k - i e  n i e  m a  ż a d n e g o  z n a c z e n i a  d l a  r o z p o z n a n i a  r a k a  
ż o ł ą d k a .  Schudmak.
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B o n n i g e r .  W  oprawie rozpoznawania wrzodu żo­
łądka. (Beri. klin. Wochs. 1 9 ( ł 8 ,  N r  8) .  B .  w p r o w a d z a  n a  c z c z o  
d o  ż o ł ą d k a  t r o c h ę -  w o d y  i  p o t e m  w y d o b y w a  j ą  i  b a d a  c o  d o  z a ­
w a r t o ś c i  ś l u z u ,  b i a ł k a ,  n a b ł o n k ó w  i  t .  p .  P o t e m  w p r o u ra d z a  d o  

ż o ł ą d k a  2 0 0  c t m .3 ’ / io  n o r m a l n e g o  k w a s u  s o l n e g o .  W  r a
z i e  w r z o d u ,  z j a w i a  s i ę  p r z e n i k l i w y  b ó l ,  k t ó r y  z ł a g o d z i ć  m o ż n a  
z a r i i j  m l e k i e m .  W o g ó l e  p o l e c a  B .  w  l e c z e n i u  w r z o d u  m l e k o  t ł u ­
s t e ,  z w ł a s z c z a  ś m i e t a n k ę ,  k t ó r a  w i ą ż e  s i l n i e  k w a s y .  B a d a n i a  
p r o m i e n i a m i  R o n t g e n a  d o w o d z ą ,  ż e  p o ł o ż e n i e  ż o ł ą d k a  j e s t  t a k  
z m i e n n e ,  i ż  w y s t ę p u j ą c y  d o ś ć  s t a l e  b ó l  w  d o ł k u  p r z y  u c i s k u ,  
o d n i e ś ć  n a l e ż y  d o  i n n y c h  p r z y c z y n ,  a  n i e  d o  B e z p o ś r e d n i e g o  
u c i s k u  c h o r e g o  m i e j s c a .  K.

B r a u n .  W sprawie postępowania wobec ostrych 
groźnych dla życia krwotoków przy wrzodzie żołądka. 
[Deutsche med. lićpchs. i " l £ > D § ' ,  N r  8) .  P r z y  g r o ź n y c h  k r w o t o k a c h  
z  w r z o d ó w  ż o ł ą d k a  p o l e c a  B. p r z e - ę j e w s z y s t k i e m  o k ł u c i e  k r w a w i ą ­
c e g o  n a c z y n i a .  D a  s i ę  t o  d o b r z e  w y k o n a ć ,  z w ł a s z c z a  g d y  W r z ó d  
u s a d o w i o n y  j e - s t  n a  k r z y w i z n i e  m a ł e j ,  W  t e n  s p o f S b  w y l e c z y ł  
B. j e d n e g o  c h o r e g o ,  d o ł ą c z y w s z y  j e s z c z e  d o  o p e r a c y i  z a ł o ż e n i e  
p r z e t o k i  j e l i t a  c z c z e g o  s p o s o b e m  W i t z l a .  K.

W o h l g e m u t h .  W sprawie leczenia przetok trzustki 
i mechanizmu wydzielania trzustkowego podczas trawienia. 
(JBerliner klin. Wochs. 1 9 0 8 ,  N r  8) .  W  d o n o s i  o  w y l e c z e n i u  
5  p r z e t o k  t r z u s t k i  s p o s o b e m  p r z e z  s i e b i e  p o d a n y m  ( w y ł ą c z e n i e  
w ę g l o w o d a n ó w  z  p o k a r m u  i p o d a w a n i e  d w u w ę g l a n u  s o d y ) ,  d ą ­
ż ą c y m  d o  z m n i e j s z e n i a  w y d z i e l a n i a  t r z u s t k i .  ^ W y b i t n i e  z w i ę k s z a -  
j ą c o  n a  w y d z i e l i n ę  t r z u s t k i  d z i a ł a  k w a s  s o l n y  t r e ś c i  ż o ł ą d k o w e j .

Kląsk.
M .  G u i s e z .  Znaczenie ezofagosltopii pod względem 

rozpoznawczym i ledzniczym. maesse med. l £ ) 0 8 , , 7 A r  1 3 ) .  - N a  
p o d s t a w i e  3 0 ©  o s o b i s t y c h  s p o s t r z e ż e ń  o ś w i a d c z a ł '  G . ,  ż e  e , z o f a g o -  
s k o p i a  n i e  j e s t  z a b i e g i e m  a n i  n i e b e z p i e c z n y m ,  a n i  b o l e s n y m ,  
N i e b e z p i e c z n y m  n i e  j e s t ,  b o  p r z e ł y k  n i e  j e s t  w c a l e ,  j a k  d o t ą d  
p o w s z e c h n i e  p o d a w a u o ,  c e w ą  r ó w n ą  o d  g ó j r y  d o  d o ł u ,  a l e  p r s f e  
c i w n i e ,  o p r ó c z  j a k i c h  3 — 4  c t m .  o d  p o c z ą t k u  i 1 —2 c t m .  o d  
k o ń c a ,  j a m ą  w r z e c i o n o w a t ą ,  z a W s z e  r o z w a r t ą .  I  d l a t e g o ,  m i n ą w s z y  
t y l k o  s z y j n ą  c z ę ś ć  p r z p ł y k u ,  m o ż n a  p r z e ł y k  w y g o d n i e  o g l ą d a j  
n i e  d o t y k a j ą c  w c a l e  j e g o  ś c i a n ,  a  n a d t o  o g l ą d n ą ć  w p u s l .  ż o ­
ł ą d k a  z  o d l e g ł o ś c i  o k o ł o  8 c t m .  W p u s t ,  s t a n o w i ą c y  d n o  o w e j  
j a m y  w r z e c i o n o w a t e j ,  j e s t  z a w j g j e  z a m k n i ę t y * ;  m o ż n a  g o  p r z f t z  
e z o f a g g s k o p  p o m a z a ć  j k o k a i n ą ,  a  w t e d y  d a  s i ę  b a r d z o  ł a t w o  d o ­
k ł a d n i e  o b e j r z e ć .  W e j ś c i e  d o  p r z e ł y k u ,  p o ł o ż o n e  p o z a  c h r z ą ­
s t k a m i  n a l e w k o w a t e m i ,  a  p r z e d  k r ę g a m i ,  w y g l ą d a ,  j a k  p o p r z e ­
c z n ą  s z p a r a ,  s t a l e  z a m k n i ę t a .  T y l k o  z a p o m o c ą  e z o f a g o s k o p u  d a  
s i ę  r o z s t r z y g n ą ć : ^ d o k ł a d n i e ,  g d z i e  s i ę  z n a j d u j e  p r z e s z k o d a  w  p o ­
ł y k a n i u ,  i j a k i e j  p r z y r o d y  s t P o b r a ż e n i a  ś c i a n  p r z e ł y k u ,  g d z i e  s i ę  
z a t g y m a ł o  c i a ł o  o h c e ^ y N a w e f  b o w i e m  p r o m i e n i e  R o n t g e n a  n i e  
w y k r y w k j ą  w s z y s t k i c h  c i a l  o b c y c j i ,  a  n a d t o  z  p o w o d u  c i ą ­
g ł y c h  r u c h ó w  p o h k o v ^ c h  w  p r z e ł y k u  c i a ł o  o b c e  m o ż e  s i ę  j u ż  
p o  r e n t g ę n o w a n i u  p r z e s u n ą ć  w  d ó ł  i m o ż e  s i ę  z d a r z y ć ,  ż e  r a -  
d y o s k o p i a  d a  w s k a z a n i e  d o  w y s o k i e j  e z o f a g o t o m i i ,  a  c i a ł o  o b c e  
j u ż  t y m c z a s e m  j S t  u  w p u s t u ,  a l b o  g o  i m i n ę ł o .  T y l k o  e z o -  
f a g o s k o p i a  r o z s t r z y g a ,  c z y  i g d z i e  s ą  z w ę ż e n i a  b l i z n o w a t e  i  p o ­
z w a l a  n a  r a c y o n a l n e  l e c z e n i e .  W s z y s t k i e  z w ę ż e n i a  p r z e ł y k u  s a ­
m o i s t n e  u  s t a r c ę w  r o z p o z n a w a n o  d o t ą d  j a k o  r a k i ,  t y m c z a s e m  
e z ( 5 a g o ? k o p  d o w i ó d ł ,  ż e  r a z  n a  d z i e s i ę ć  r a z y  t o  r o z p o z n a n i e  j e s t  
m y l n e ,  i ż e ,  c h o r z y  t a c y  c i e r p i e l i  n a  ^ w y k ł y  s k u r c z ,  d a j ą ę y  § i j ą  
e z o f a g a s (k o p i ą  u l e c z y c ^  B e z  t e g o  b y l i b y  c i  c h o r z y  n a p e w n o  z g i  
n ę l i  z  g t o d u .  W  n i e k t ó r y c h  p r ^ p a d k a c b ,  p r z y s ł a n y c h  z  r o z p o ­
z n a n i e m  r a k a  p r z e ł y k u ,  e z o f a g o s k o p  w y k r y ł  r o z s z e r z e n i e  t ę t n i c y  
g ł ó w n e j .  O t o  p o k r ó t c e  n a j w a ż n i e j s z e  m o m e n t y ,  s t a n o w i ą c e  o  d o ­
n i o s ł o ś c i  e z o f a g o s k o p i i .  Stahr.

L. B 4 u . n i .  Czy wrzodziejące durowe zapalenie gardła 
ma znaczenie rozpoznawcze L [Mci/l med. N i ^ 9 , l S j £ ) i ! * D  W r z o d y  
g a r d ł a  w  t o k u  d u r u  s ą  t a k  z n a m i e n n e ,  g i e  j e  p o z n a  n a t y c h m i a s t  
k a ż d y ,  k t o  j e  r a z  w i d z i a ł .  Z n a j d u j ą  s i ę  o n e  p f z e W a ż n i e j  - n a  p r z e ­
d n i e j  p o w i e r z c h n i  w  g j S r n e j  p o ł o w i e  ł u k ó w  p o d n i e b i e n n y c h  p r z b -  
d n i c h ,  Ł a d z i  e j  z a ś  w  i n k a c h  t y l n y c h ,  n a  j ę z y c z k u  l u b  n a  p o d ­
n i e b i e n i u  m i ę k k i e m .  C z ę s t o  z a j ę t e  s ą  r ó w n o c z e ś n i e  o b i e  s t r o n y  
g a r d ł a  w  m i e j s c a c h  ^ ' m e t r y c z n y c h ,  c z a s e m  t y l k o  z a j ę t a  b y w a  
j e d n a g t r o n a .  C z ę s t o  n a p o t y k a  s i ę  w i ę c e j  j a l y  2  o w r z o d z e n i a  n a  r a z  
( 1 5  r a z y  n a  7 6 .  B .  w i d z i a ł  i c h  r a ź  8 n a r a a ) . - S ą  o n e  o w a l n e ,  r ó ­
ż n e j  w i e l k o ś c i ,  z a w s z e  p o w i e p z c h o w n e ,  o  b r z e g a c h  w y n i o s ł y c h ,  
r ó ż o w y c h ,  a  d n i e  s z a r o - ż ó ł t e m  l u b  s z a r o - r ó ż o w e m .  P o k r y t e  b y ­
w a j ą  c z a s e m  ś l u z e m  i  , z a  d o t k n i ę c i e m  ł a t w o  k r w a w i ą .  R o z w i j a j ą  
s i ę  p r ę d k o ,  c z a s e m  j u ż  w  c i ą g u  d o b y  i  z n i k a j ą  z w o l n a ,  d o  p e ­
w n e g o  s t o p n i a  r ó w n o l e g l e  z  b i e g i e m  c h o r o b y  s a m e j .  U t r z y m u j ą  
s i ę  p r z e c i ę t n i e  k o ł o  10 d n i ,  w  ł a g o d n y c h  p r z y p a d k a c h  c h o r o b y
4 — 5 * d n i .  W r z o d y  t e - ; s ą  w c z e s n y m  o b j a w e m  d u r u ;  c z ę s t o  z j a ­

w i a j ą  s i ę  w c z e ś n i e j ,  n i ż  o s u t k a .  Z  o w r z o d z e ń  t y c h  r o k o w a ć
0  p r z e b i e g u  c h o r o b y ,  o  z a o s t r z e n i a c h  l u b  n a w r o t a c h  n i e  m o ż n a .  
S ą  o n e  z a w s z e  n i e b o l e s n e  i  s p o t y k a  s i ę  j e  ś r e d n i o  r a z  n a  5 —6 
p r z y p a d k ó w  d u r u ,  n a j m n i e j  r a z  n a  1 5 ) |  N a j c z ę ś c i e j  z j a w i a j ą  s i ę  
w  l e c i e  ( o d  l i p c a  d p  ( w r z e ś n i a )  1  u  c h o r y c h  m i ę d z y  a  3 0 .  r o ­
k i e m  ż y c i a ,  c z ę ś c i e j  u  m ę ż c z y z n  n i ż  u  k o b i e t  ( 5 7 : 1 9 ) .  i . S p o t k a ć  
j e  m o ż n a  z a r ó w n o  w  p r z y p a d k a c h  d u r u  l e k k i c h ,  j a k  i  c i ę ż k i c h ,  
a  n a w e t  ś m i e r t e l n y c h .  N a  s t , o l e  s e k c y j n y m i  s p o t y k a  s i ę  j e  ( j a k  
w , o g ó l e  w c z e s n e  o b j a w y  d u r u )  r z a d k o .  A n a t o m i c z n i e  o w r z o d z e n i a  
t e  n i e  m a j ą  n i c  w s p ó l n e g o  z  o w r z o d ż t n i a m i  d u r o w e m i  w  j e l i ­
t a c h ,  a  c h o c i a ż  B .  z n a j d o w a ł  n a  n i c h  c z a s e m  ( 3 : 5 j * p r ą t k i  d u r o ­
w e ,  j e d n a k  n i ®  m o ż e  t w i e r d z i ć ,  ż e  w y w o ł u j e  j e  p r ą t e k *  E b e r t h a ,  
b o ć  g o  i t a k  w  s l i p i e  c h o r y c h  n a  d u r  i b f e z  o w r z o d z e ń  g a r d ł a  
e z ę s l o  s i ę  n a p o t y k a .  O w r z o d z e n i a  p o d o b n e  n a p o t y k a  s i ę  r ó w n i e ż
1 w  z a k a ż e n i a c h  p a r a t y f u s o w y c h .  W  k o ń c u  s w e j  p r a c y  z w r a c a
B .  u w a g ę ,  ż e  o w r z o d z e n i a  t e - p i e  s ą  c e c h u j ą c e  d l a  d u r u ,  a l b o ­
w i e m  c z a s e m  . n a p o t y k a ł  j e  i  w  t o k u  i n n y c h  c m j p i e ń  ( z a p a l e n i e  
o p ł u c n e j ,  g r u ź l i c a  p r o s ó w k o w a ) ,  a l e  m a j ą  o n a f i t a k i e  s a m o  z n a ­
c z e n i e ,  c o  i o s u t k a ,  t .  z n . ,  ż e  o b o k  i n n y c h  o b j a w ó w  m o g ą  p r z e ­
c h y l i ć  r o z p o z n a n i e  w  k i e r u n k u  d u r u .  D l a c z e g o  t a k  c z ę s t o  z d a ­
r z a j ą  s i ę  w  d u r z ę ,  a  t a k  r z a d k o  w  i n n y c h  . c h o r o b a c h  z a k a ź n y c h ,  
t e g o  d o t ą d  n i e  w i e m y .  Stahr.

G r i m m e .  0 osobnikach wydzielających prątki duro­
we ( T y p h u s b a z i l l e n t r a g e r )  w zakładach dla obłąkanych.(Mitnch. 
med. Woc/is. N r  1 , 1 9 0 8 ) .  F a k t ,  ż e p o s o b n i k i  t a k i e  s p o t y k a n o  p r z e ­
w a ż n i e  w  z a k ł a d a c h  d l a l o b ł ą k a n y c h ,  t ł ó m a c z y  s i ę  z d a n i e m  G .  j e ­
d y n i e  t e m ,  ż e  t a m  w ł a ś n i e  r o b i o n o  p r z e d e w s z y s t k i e m  p o s z u k i ­
w a n i a  w  t e j  s p r a w i e ) .  N i e c o  j u ż  p ó ź n i e j s z y  w i e k  t y c h  c h o r y c h  
s t o i  w  ś c i s ł y m  z w i ą z k u  z  p o w s t & w a n i e m  w  n i e c o  j u ż  p ó ź n i e j ­

s z y m  w i e k u  k a m i e n i  ż ó ł c i o w y c h ,  k t ó r e  d o  w ł a ś c i w o ś c i  t e j  u s p o ­
s a b i a j ą .  K o n i e c z n o ś ć  o d o s o b n i a n i a  t a k i c h  c h o r y c h  j e s t  j a s n a ,  
u j e m n y  z a ś  w p ł y w  o d o s o b n i a n i a  n a  p r z e b i e g  c h o r ó b  u m y s ł o ­
w y c h  u p o w a ż n i a  z d a n i e m  G . ,  d o  z a b i e g ó w  o p e r a c y j n y c h ,  k t ó r e  
j e d y n i e  m o g ą  u l e c z y ć  » r o z n ó s i f c i e l a  d u r u *  o d  t a k  g r o ź n e j  w ł a ­
ś c i w o ś c i .  C z y  w y b r a ć ' " 5 i a l e ż y  s t o s u n k o w o  n i e w i n n ą  c h o l e c y s t o t o -  
m i ę ,  c z y  z a b i e g  d o s ź c z ę t n y  ( w y c i ę c i e  p ę c h e r z y k a )  n a l e ż y  z a  k a ­
ż d y m  r a z e m  z o s t a w i ć  d o  r o z s t r z y g n i ę c i a  c h i r u r g o w i .

D r M. Godlewski.
E x n e r  i  H  e w i f  o  v  s  k  y .  W sprawie patogenezy kam i­

cy żółciowej. [i-Qen. kli-n. Wochs. N r  7 ,  1 9 0 8 ) .  Z  d o ś w i a d c z e ń
E .  i  H .  W y n i k a ,  z e  p o d  w p ł y w e m  b a k t e r y i  u l e g a j ą  s o l e L ó ł c i o w e  
r o z k ł a d o w i .  P r ą t k i  d u r o w e  w y w o ł u j ą  n a j s i l n i e j s z y  r o z k ł a d ;  i n n e  
b a k t e r y e  s ł a b i e j ^ ó ł ć  r o z k ł a d a j ą .  Z  b a d a ń  r o ż n y c h  b a k t e r y j  c ó  
d o  z d o l n o ś c i  r o z k ł a d a n i a  a p l i  ż ó ł c i o w y c h  z e s t a w i a j ą  E .  i  H .  s k a l ę ,  
r o z p o c z y n a j a ę a  s i ę  o d  p a c i o r k o w c a ,  p o c z e m  n a s t ę p u j e  g r o n k o -  
w i e c , J p r ą t e k  F r i e d l a n d e r a ,  p r ą t e k  O k r ę ż n i ę y ,  p r ą t e k  r o p y  b ł ę k i -  
S j j j ,  p r ą t e k  o d m i e n i e c ,  a  w  k ę i j c u  p r ą t e k  d u r o w y .  K a m i e n i e  
ż ó ł c i o w e  p r z ę w a ż n i e  s k - ł a d a j ą  s g  z  c h o l e s t e a r y n y ,  t o  t e ż  p f z e z  
s t r ą c e n i e  c h o k t ó t e a r y ń y  p r z e z  b a k t e r y e  p o w s t a j ą  w a r u n k i  d o  w y ­
t w o r z e n i a  s i ę  k a m y k a  ż ó ł c i o w e g o .  T e m s a m e m  s t w i e r d z a m y ,  ż e  
t e  d r o b n o u s t r ó j  a j  k j f i r e  n a j  s i l r j j j ę j f  r o z k ł a d a j ą  s o l e  j ś Ą l o w e ,  g r a j ą  
n a j w y b i t n i e j s z ą  r o l ę  w  p s m s t a w a n i u  k a m i c y  ż ó ł c i o w e j ,  a  z n a ­
l a z ł s z y  m i m o  t o  p r z y  k a m y k a c h  ż ó ł c i o w y c h  z a k a ż e n i e  ż ó ł c i  g a ­
t u n k a m i  b a k t e r y i ,  m a ł o  r o z k ł a d a j ą c y m i  ż ó ł ć ,  n p .  p a c i o r k o w c a m i ,  
m o ż e m y  p r a w i e  z  p e w n o ś c i ą  p r z y j ą ć ,  ż e  o n e  w  e t y o l o g i i  k a m i c y  
n i e  m i a ł y  p r a w i e  ż a d n e g o  u d z i a ł u ,  l e c z  i c h  o b e c n o ś ć  p o z o s t a j e  
w  z w i ą z k u  z  w t ó r n e m  z a k a ż e n i e m .  D r ̂ DZaĘdiergt

P r o f .  S a l k o  w s k i .  0 noweiu, fosfor i urseu za wiera- 
jącein połączeniu żelaza.. ‘(S^rlin. kUn. IVockschft. ipo8 N r  4 .

p r z y p u s z c z a ,  ż e  g ł ó w n a  c z ę ś ć  w p r o w a d z o n e g o  d o  u s t r o j u  a r -  
. s e n u  z o s t a j e  z ł o ż o n ą  w  n i m  w  p o s t a c i  z w i ą z k ó w ,  p o d o b n y c h  d o  

n u k l e o p r o t e i d ó w ,  z a w i e r a j ą c y c h  f o s f o r ,  a l b o ,  ż e  a r s e n  w  n u k l e o -  
p r o t e i d a c h  s a m  c - z ę ś ć  f o s f o r u  ^ z a s t ę p u j e .  S .  z a j ą ł  s i ę  w i ę c  s p r a w ą  
i s t n i e n i a  z w i ą z k ó w  o r g a n i c z n y c h ,  z a w i e r a j ą c y c h  r ó w i ; a c z « ś n i e  P  
i  A s ,  u ż y w a j ą c  d o  p o s z u k i w a ń  s w y c h .  k w .  p a r a n u k l e i n o w e g o ,  
p o w s t a j ą c e g o  p r z y  t r a w i e n i u  k a z e i n y .  U d a ł o  m u  s j ę  r z e c z y w i ś c i e  
o t r z y m a ć  p o ł ą c z e n i ^ * ż e l a z a ,  - z a w i e r a j ą c e  P  i A s ,  w  k t ó r e m  a r s e n  
j ę s t  l u ź n i e  z w i ą z a n y .  Z w i ą z e k  t e n ,  z w a n y , f a b r y c z n i e  » ą r s e n o g e n « ,  
p o d a w a n o  n a j p i e r w  z w i e r z ę t o m  i n a  p o d s t a t ^ i e - D t r z y m a n y c h  w y ­
n i k ó w  o k r e ś l o n o  d a w i ć ę  , Q T 8 m ą  d z i e ń  j a k o  p r a w d o p o d o b n i e  
d l a  c z ł o w i e k a  z a b ó j c z ą .  Z w i ą z e k  t e n  z m i ę s z a n o  z  t r i f ę c y n ą ,  d a j ą c  
m u  n a z w ę :  » a r s e n t r i f e r r o l «  i  p r z e t w ó r  t e n  u ż y t o  d o  p r ó b  l e c z ­
n i c z y c h  n a  l u d z i a c h ,  ą j | i  p o d s t a w i e  d o t y c h c z a s o w y c h  w y n i k ó w  
o ś w i a d c z a  P r p f .  M o s s e ,  ż e  c h o r z y  z a ż y w a j ą  g o  c h ę t n i e  i z n o s z ą  
d o b r ż e  i  ż e  p o  d ł u ż s z e m  p o d a w a n i u  w  o d p o w i e d n i c h  p r z y p a d ­
k a c h  n a s t ę p u j e  p o l e p s z e n i e .  W. Kługer.

L u s t w e r k .  ?jączenie użycia weronalu z dioniną. 
(.Allg. med. Ctr. Zig. i ę o 1]. Ą S r » ? . / ) .  Z d a n i e m  L .  j e ż e l i  s i ę  ł ą c z y  
s t o s o w a n i e  w e r o n a l u  z  u ż y c i e m  d i o n i n y ,  t o  m o ż n a  s i ę  n i e  o b a ­
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w i a ć  p r z y z w y c z a j e n i a  s i ę  u s w g o j u  d o  t y c h  ś r o d k ó w .  N a w e t  p r z y  
p r z e w l e k ł e m  u ż y w a n i u  w e r o n a l u  u s t r ó j  w t e d y  n i e  p r z y z w y ­
c z a j a  s i ę  d o  t e g o  ś r o d k a ,  a  d z i a ł a n i e  w e r o n a l u  n i e  s ł a b n i ę j  n a ­
g ł e  p r z e r w a n i e  s t ę s o w a n i a  j e g o  n i e  w y w o ł u j e  t e ż  w t e d y  ż ą d n e g o  
o d c z y n u ,  W e r o n a l  n i e  d a i a ł a  z b i o r o w o ,  a n i  u b o c z n i e ,  n i e  w p ł y w a  
n a  k r ą ż e n i e  i o d d y c h a n i e ;  s e n  p o  w e r o n a l u  j e s t  p o d o b n i e j s z y  d o  
n a t u r a l n e g o ,  n i ż  p o  i n n y c h  l e k a c h  n & B g n n y ę h .  W  m o c z u  n i e  
s t w i e r d z i ł  L .  p o  w e r o n a l u  n i g d y  b i a ł k a ,  a n i  i c u k r u ,  n i g d y  t e ż  n i e  
z a u w a ż y ł  p o  t y m  ś r o d k u  ż a d n y c h  w y s y p e k  n a  s k o r z ę .

D r %Lauterbaclu<{iViedeń) .

N i e u h a u s :  Przypadek zatrucia weronaleni. ('Korrasp. 
f .  schweiz-ArsĄę. lę f i j .  N r  J l).  O s o b a  d o t k n i ę t a  h i s t e r y ą  z a ż y ł a  
w  z a m i a r z e  s a m o b ó j c z y m  o  g o d z .  ' 3  p o p .  4  g r .  w e r o n a l u ;  w  g o ­
d z i n ę  p o t e m  z n a l e z i o n o  j ą  n i e p r z y t o m n ą  i  z s i n i a ł ą  n a  k r z e ś l e .  
N .  w e z w a n y  w i e c z o r e m ,  z a s t a ł  j ą ,  s p o k o j n i e  ś p i ą c ą  i s t w i e r d z i ł :  
ź r e n i c e  ś r e d n i o  r o z s z e r z o n e ,  o d d z i a ł u j ą c e  n a  ś w i a t ł o ,  t ę t n o  8 9 ,  
r e g u l a r n e .  O  p ó ł n o c y  c h o r a  p o p a d ł a  n a g l e  w  w i e l k i  n i e p o k ó j  
i  k r z y c z a ł a  a ż  d o  p r z e d p o ł u d n i a  d n i a  n a s t ę p n e g o ;  w  m o c z u ,  
d n i a  ' t e g o  o d d a n y m ,  z n a l e z i o n o  0'1 g r .  w e r o n a l u  w  100  c m 3 
W  c i ą g u  n a s t ę p n y c h  s k a r ż y ł a ' '  s i ę  c h o r a  n a  s i l n y  b ó l  g ł o w y ,  p o ­
d w ó j n e  w i d z e n i e ,  - w y m i o t y ,  u c z i i c i e  t r w o g i ,  p o w o l i  j e d n a k  s t a n  
s i ę  p o p r a w i a ł  i c h o r a  w y z d r o w i a ł a .  I. APzfittczyiiski.

Pedyatrya.
S z a b a d .  Wpływ fosforu ua wymianę wapna u dzieci 

chorjicli i zdrowych ua krzywicę? \lV rącz. lĘ-zieta  1 9 0 7 ,  
N r  4 3 ) .  W  c e l u  z b a d a n i a  w p ł y w u  f o s f o r u  n a  w y m i a n ę  w a p n a  
u  d z i e c i  z d r o w y c h  i c h o r y c h  n a  k r z y w i c ę  w y k o n a ł ' * S .  1 4  d o ­
ś w i a d c z e ń  n a  3  d z i e c i a c h ;  d w ó c h  —  c h o r y c h  n a  k r z y w i c ę  i j e -  
d n e m  —  z d r o w e m ,  p r z y c z e m  w  o a o ś . w i a d ę z e m a c h  o p r ó c z  w a ­
p n a  b a d a ł  j e s z c z e  w £ y , m i a n ę  f o s f o r u  i a z ' o t n ,  w  i n n y c h  z a ś  8 
t y l k o  w y m i a n ę  w a p n a .  D o ś w i a d c z e n i a  t r w a ł y  p o  3 .  d n i ,  n i ć t d e d y  
d ł u ż e j  ( d o  1 2 — 1 4 — 2 0  d n i ) .  P o k a r m  p r z e z  c a ł y  c z a s  d o ś w i a d ­
c z e ń  s k ł a d a ł  s i ę  z  m l e k a  k r o w r ę g o  n i e z b i e r a n e g o  i b u ł k i .  F o d f o r  
p o d a w a n o  w  t r a n i e  w e d ł u g  p r z e p i s u  K a s s o w i t z a  (O /ff ysęorts 
aselli 10 0 ,0, PhospKori o,07  —  p o  ł y ż e c z c e  2  r a z y  d z i e n n i e ) .  
N a  p o d s t a w i e ’  t y c h  d o ś w i a d c z e ń  d o c h o d z i  S .  d o  n a s t ę p u j ą c y c h  
w n i o s k ó w :  1 )  F o s f o r  w  d a w c e  l e c z n i c z e j  n i e  w y w i e r a w p ł y w u  
n a  w y m i a n ę  w a p n a  u  z d r o w y c h  d z i e c i ,  a  z w i ę k s z a  p r z y s w a j a n i e  
w a p n a  u  d z i e c i  c h o r y c h  n a  k r z y w i c ę .  t y  Z w i ę k s z e n i e  p r z y s w a ­
j a n i a  w a p n a  o d b y w a  s ' i ę  p r z e z  z w i ę k s z e n i e  w c h ł a n i a n i a  s i ę  
i z m n i e j s z e n i e  w y d z i e l a n i a  s i ę  w a p n a  w  m o c z u  i « t § t i o l c u .  3 )  Z w i ę k ­
s z e n i e  p r z y s w a j a n i a  w a p n a  n a s t ę p u j e  r y c h ł o  p o  r o z p o c z ę c i u  z a ­
ż y w a n i a  i f o S f o r u  ( j u ż  n a  3 — = 5  - d z i ć ń ) ,  i  u s t a j e  b a r d z o  p o w o l i  p o  
u s u n i ę c i u  f o s f o r u ,  t a k ,  ż e  n a w e t  p o  2 " m i e s i ą c a c h  t r z y m a ' g i ę  j e ­
s z c z e  w y ż e j  p o z i o m u  p r a w i d ł o w e g o  ( p r z y  u ż y w a n i u  f o s f o r u  
w  c i ą g u  2'k  m i e s i ę s ę s ) .  4 )  F o s f o r  d z i a ł a  n a  k j b ś c i  k r z y w i c z e  
s w o i ś c i e ,  z b l i ż a j ą c  i c h  s k ł a d  m i n e r a l n y  d o  p r a w i d ł o w e g o .

Z. ( P f c s t o g - ) -
L a s z e n k o .  Leczenie błonicy aużemi (ławkami suro­

wicy. fR ussk ij Wracs N N  4 6 t — 5 2 ,  1 9 S 7 ) .  N a  p o d s t a w i e  d w ó c h  
s p o s t r z e ż e ń  d o c h o d z i  a u t o r  ( ■ C h a r k ó w ' )  d o  n a s t ę p u j ą c y c h  W n i o ­
s k ó w :  1 )  Z a  n a j m n i e j s z ą  d a w k ę  s u r o w i c y  p r z y  b ł o n i c y  t r z e b a  
u w a ż a ć  2 0 0 0  j e d n .  o d p .  2 )  P r z y  l e c z e p i u  l e k k i c h  ś w i e ż y c h  p r z y ­
p a d k ó w  b ł o n i c y  z  n i z k ą  c i e p ł o t ą  i u  s i l n y c h  d z i e c i  n a l e ż y  ó d -  
r ą z u  w s t r z y k i w a ć  c o n a j m n i e j  3 0 0 0 — 4 0 ( 1 0 ,  j e d n .  T a  i l o ś ć  s u r o ­
w i c y  z w y k l e  w y s t a r c z a  d o  p r ę d k i e g o  w y l e c z e n i a .  3 )  W  p o c z ą t k o ­
w y c h  o k l E s a c h  t a k i c h  p r z y p a d k ó w  b ł o n i c y ,  g d z i e  b ł o n y  z a j m u j ą  
c a ł ą  p r z e s t r z e ń  m i g d a ł k ó w , j ę z y c z k a ,  t y l n ą  ś c i a n ę  g a r d ł a  i t .  d .  
n a l e ż y  o d r a z u  w s t r z y k n ą ć  S j O u  j e d .  b e z  w z g l ę d u  n a  w i e k ’ c h o ­
r e g o .  T a  i l o ś ć  z w y k l e  w y s t a r c z y ,  ż e b y  z a t r z y m a ć  s z e r z e n i e  s i ę  
s p r a w y .  4 )  W  c i ę ż k i c h  p r z y p a d k a c h  p r z y  r o z l e g ł y c h  z m i a n a c h  
b ł o n i c z y c h ,  p r z y  z g o r z e l i  n a l e ż y  ■ w s t r z y k n ą ć  o d r a z u  5 O U 0 , j e d n . ,  
a  p o  u p ł y w i Ć  10 —12  g o d z i n  w s t r z y k n i e c i e  p o w t ó r z y ć  w  t e j ż e  
i l o ś c i ,  b e z  w z g l ę d u  n a  w i e k  c h o r e g o .  D r u g i e  w s & z y k n i ę c i e  z w y k l e  
z a t r z y m u j e  d a l s z y  r o z w ó j  c h o r o b y .  5 )  W  b a r d z o  c i ę ż k i c h  p r z y ­
p a d k a c h ,  a l b o  w  z a d a w n i o n y c h ,  k i e d y  o d  p o c z ą t k u  c h o r o b y  m i ­
n ę ł o  j u ż  ' 5 — 7  d n i ,  k i e d y  " b ł o n y  z a j m u j ą  c a ł e  g a r d ł o  i j a m ę  n o ­
s o w o - g a r d ł o w ą  i t .  d . ,  d o b r e  w y n i k i  d a j e  w s t r z y k n i ę c i e  o d r a z u  

J j £ i & — 7 0 0 0 — 1 0 . 0 0 0  j e d .  s u r o w ą c y .  6)  W  b e z n a d z i e j n y c h  p r z l p  
p a d k a c h  w s t r z y k n i ę c i a  n a l e ż y  p o w t a r z a ć  ‘ę %  5 — 7  g o d z i n ;  k a ż d o ­
r a z o w o  n a l ę ż y  w s t r z y k i w a ć  n i e  m n i e j ,  n i ż  5 0 0 0  j e d .  w  t e n  s p o s ó b ,  
ż e b y  p r z e z  p i e r w s z ą  d o b ę  w p r o w a d z i ć  d o  2 0 . 0 0 % — 2 5 . 0 0 0  j e d n .  
7 )  J e d n o c z e ś n i e  z  l e c z e n i e m  s u r o w i c ą  n a l e ż y  p r o w a d z i ć  l e c z e n i e  
o g ó l n e  i  m i e j s c o w e .  L e c z e n i e  m i e j s c o w e  n i e « * p o w i n n o  b y ć ^ z b y t  
e n e r g i c z n e .  Z .  Orłows&i ( P t s b g . ) .

S p raw y  T o w a rz y s tw  naukow ych .

W ydział lekarski T ow arzystw a Przyjaciół Nauk 
w Poznaniu.

Posiedzenie w dniu 21. Lutego 1908.
1 ) - D r  M i e c z k o w s k i  p r z e d s t a w i a :  a )  bąblowca, k t ó r e g o  

w y d o b y ł y  wątroby 3 7 - l e t n i e j  k o b i e t y .  P r z e z  o t w ó r  w y s z ł o  3  
l i t r y  p ę c h e r z y k ó w ,  b)  Przepuklinę p a c h w i n o w ą ,  w  k t ó r e j  z n a j ­
d u j e  s i ę  pęcherz m o c z o w y  u  5 3 - l e t n i e g o  m ę ż c z y z n y .  P r z y  n a ­
p e ł n i a n i u  p ę c h e r z a  z a p e ł n i a  s i ę  p r z e p u k l i n a .  C h c ą c  o d d a ć  m o c z ,  
c h o r y  m u s i a ł  s o b i e  p o m a g a ć  - p r z e z  n a c i s k  n a  g u z ,  d o l e g l i w o ś c i  
z r e s z t ą  n i e  m i a ł .  W o b e c  n i e m o ż n o ś c i  d o b r a n i a  p a - s k a  p r p p o n o w a ł  
p r e l e g e n t  o p e r a c y a  n a  k t ó r ą  j e d n a k  ż o n a  c h o r e g o  n i e  c h c i a ł a  s i ę  
z g o d z i ć .  P o n i e w a ż  u d a ł o  s i ę  b a n d a ż y ś c i e  p .  K a s p r o w i c z o w i  d o b r a ć  
z n a k o m i t y  p a s e k ,  p r z e t j o  n a  r a z i e  o d  o p e r a c y i  o d s t ą p i o n o .  P r z y ­
p a d k i  t a k i e  t r u d n o  j e s t  r o z p o z n a ć  p r z e d  o p e r a c y a ;  d o t ą d  n a  5 6  
p r z y p a d k ó w  t y l k o  3  r a z y  s i ę  t o  u d a ł o ,  p o i j c z a s  o p e r a c y i  j e s z c z e  
w c z a s  r o z p o z n a n o  s p r a w y  1 3  r a z y ,  s k a l e c z o n o  p ę c h e r z  2 5  r a z y ,  
p r z e c i ę t o  g o  i n i e  z a u w a ż o n o  1 5  r a z y .  Z w y k l e  w  t a k i c h  r a z a c h  
w r o t a  p r z e p u k l i n y  * ą  b a r d z o  w i e . l k i e .

W  d y s k u s y i  w s p o m i n a  D r  P r .  C h ł a p o w s k i  o  p r z y ­
p a d k u ,  s p o s t r z e g a n y m  w  B y t o m i u .  C h o r a  o d  7  l a t  c i e r p i a ł a  n a  
b ą b l o w c a ,  k t ó r e g o  k o l .  C h .  w y d o b y ł  p r z y r z ą d e m  D i e u l a f o y a .  M u ­
s i a ł o  s i ę  j e d n a k  p r z y t e m  t r o s z k ę  d o s t a ć  d o  k r w i ,  b o  c h o r a  d o ­
s t a ł a  p o t e m  p o k r z y w k i ,  a  w  m o c z u  m o ż n a  b y ł o  s t w i e r d z i ć  k w a s  
b u r s z t y n o w y .

2 )  D r  K a r w o w s k i  p r z e d s t a w i a  c h o r e g o ,  k t ó r y  ■ ' e r p i a ł  
n a  ł y s i n ę  p l a e k o w a t ą  (alopecia areata iot<$fcĄ. K .  s t o s o w a ł  
u  ' t e g o  c h o r e g o  n a ś w i e t l a n i e  ś w i a t ł e m  Ż e l a z n e m  ( p o  b e z s k u t e c z ­
n y c h  i n n y c h  l e k a c h ) ;  w  2 m i e s i ą c e  c a l a  g ł o w a  p o k r y ł a  s i ę  b u j ­
n y m  w ł o s e m ,  p i j ó c z  o s t a t n i e g o  m i e j s c a  w i e l k o ś c i  t a l a r a ,  k t ó r e  
j u ż  j e d n a k  t a k ż e  z a r o s ł o .  —  W  d y s k u s y i  w s p o m i n a  R a d c a  
D r  P a n i e ń s k i  o  p r z y p a d k u  ł u s z c z y p y ,  k t ó r y  n a ś w i e t l a ł  ś w i a ­
t ł e m  Ż e l a z n e m .  W s k u t e k  p o m y ł k i  d o z o r c y  n a ś w i e t l o n o  z a m i a s t
3 — 5  m i n u t  —  p ó ł  g o d z i n j ' ,  c o  w y w o ł a ł o  b a r d z o  s i l n y  o d c z y n  
z a p a l n y  n a  s k ó r z e .  —  D r  K a r w o w s k i  z a z n a c z a ,  ż g l p r z y  o d -  
p o w i e d n i e m  ( d a w k o w a n i u  ś w i a t ł o  ż e l a z n e  z u p e ł n i e  n i e  j a s t  n i e ­
b e z p i e c z n e ;  w i d z i a ł  b a r d z o  d o b r y  w y n i k  p r z y  ł u s z c z y c y .

t̂*3ji*Dr F r a n c i s z e k  Z a k r z e w s k i  ' W y g ł a s z a  o d c z y t :  0 obe­
cnym stanie rentgenologii przewodu pokarmowego. J u ż  
w k r ó t c e  p o  o d k r y c i u  p r o m i e n i  R o e n t g e n a  s t o s o w a n o  r a d y o g r a f i ę  
p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o ,  l e c z  t e r a z  d o p i e r o  u d o s k o n a l o n o  t ę  
m e t o d ę  t a k ,  z& p r o m i e n i e  t e  i w  t e j  d z i e d z i n i e  n a d z w y c z a j n e  
o d d a j ą  n a m  u s ł u g i .  Z w ł a u s l c z a  p r a c e  K i i m m l a  z a s ł u g u j ą  n a  w i e l ­
k i e  u z n a n i e .  ‘ P o w i o d ł o  s i ę  t e r a z  d o w i e ś ć ,  ż e  d o t y c h c z a s o w e  z a ­
p a t r y w a n i a  n a  p o ł o ż e n i e  ż o ł ą d k a  u  ż y w e g o  c z ł o w i e k a  b y ł y  m y l n e .  
L e ż y  b n  t y l k o  p o  l e w e j  s t r o n i e .  D l a  z a z n a c z e n i a  ż o ł ą d k a  n a  
o b r a z i e  r e n t g e n o w s k i m  n a p e ł n i a  s i ę  ż o ł ą d e k  w e d ł u g  B a r e t t y  
i & e o n i e g o  z a w i e s i n ą  b i z m u t u  ( n i e  w i e l k i e m i  i l o ś c i a m i ,  j a k  t o  
c z y n i  H ó J z k n e c h t ) .  S ą  d w a  t y p y  p o ł o ż e n i a  ż o ł ą d k a  i t o :  R i e ,? 
d e r a  ( ż o ł ą d e k  p r z y  o d ź w i e r n i k u  z a k r z y w i o n y * )  i H o l z k n e c h t a  ( p r a ­
w i e  p r o s t o p a d ł y ) .  P o  r 2 5 .  r o k u  ż y c i a  p r z e w a ż a  t y p  p i e r w s z y .  P o  
p o ł k p i ę c i u  b i z m u t u  m o ż n a  s p o s t r z e g a ć ,  j a k  w  g ó r n e j  c z ę ś c i  ż o ­
ł ą d k a  t w o ń z y ,  s i ę  k o p u l k a  p o w i e t r z n a ,  k f c ó f a  s i ę  w  m i a r ę  o s u w a ­
n i a  s i ę  b i z m u t u  j i o w f ę k s z a ,  p r z y c z e m  c i e p ł a  w o d a  s z y b c i e j  s i ę  
o p u s z c z a ,  n i ż  z i m n a .  Z  p o s t a c i  ż o ł ą d k a  m o ż n a  w  r e n t g e n o g r a m i e  
o c e n i ć ,  c z y  i s t n i e j e  n o w o t w ó r  i c z y  o n  z  ż o ł ą d k a  s a m e g o  w y ­
c h o d z i ,  m o ż n a  r o z p o z n a ć  t a k ż e  z w ę ż e n i a  W s k u t e k  b l i z n .  P r z y  
z ł o ś l i w e m  z w ę ż e n i u  b r a k  j e s t  t .  A v .  » H n b h ó h e *  n a  o b r a z i e .  W o b e c  
t e g o ,  ż e  b a d a n i e  c h e m i c z n e j  n i e  z a w s z e  d a j e  p e w n e  f c v y n i k i ,  z r o ­
z u m i e ć  ł a t w o  d o n i o s ł o ś ć  r e n t g e n o g r a f i i ,  k t ó r a  n i e r a z  w  p r z y p a d ­
k a c h  z u p e ł n i e  n i e j a s n y c h  u ł a t w i a  r o z p o z n a n i e .

4 )  J a k o  k o r e C e r a t  d o  t s g o  o d c z y t u  w y g ł a s z a  R a d c a  D r  
C h ł a p o w s k i  w y k ł a d :  0 aęrofagii i saliwofagii. Ł y k a n i e  
p o w i e t r z a  p r a w i e  w y ł ą c z n i e  o d b y w a  s i ę  z  p o ł y k a n i e m  ś l i n y .  W y ­
d z i e l a n i e  z a ś  O b f i t s z e  ś l i n y  ł ą c z y  s i ę  p r a w i e  z a w s z e  z  c i e r p i e ­
n i a m i  ż o ł ą d k a .  W s k u t e k  ł y k a n i a  p o w i e t r z a  n a s t ę p u j e  o d b i j a n i e ,  
k t ó r e  n a  W s c h o d z i e  p r z y  b i e s i a d ^  u w a ż a n e  j e s t  z a  p o c h l e b s t w o  
d l a  g o s p o d a r z a .  P r z y  n e r w o w e j  s a l i w o f a g i i  ś l i n a  n i e  p r z e c h o d z i  
p r z e z  p r z e ł y k ,  t y l k o  z a t r z y m u j e  s i ę  w  p o ł y k u .  Ż u c i e ,  n i e k t ó r e  
p o t r a w y  i  n a p o j e  z w i ę k s z a j ą  t w o r z e n i e  s i ę  ś l i n y * .  U ż y w a n i e  k o ­
r z e n i ,  n a p o j ó w  f e r m e n t u j ą c y c h ,  h e r b a t y  n a d m i a r u  l e k a r s t w  i  t .  d . ,  
p r a c a  b i u r o w a  p o  o b i e d z i e ,  s p ó ł k o w a n i e  p o  j e d z e n i u  w y w o ł u j ą  
n i e ż y t y  ż o ł ą d k a ,  a  z  n i m i  o d b i j a n i e .  A e r o f a g i a  j e s t  s t a n e m  f i z y o -  
l o g i c z n y m ,  a l e  p r z e s a d n y m .  P r z y  p o c z ą t k u  w y w r o t ó w  p o w i e t r z e  
d o s t a j e  s i ę  d o  ż o ł ą d k a  t a k ż e  p r z e z  a s p i r a c y ę .  R e n t g e n o g r a f i a  ż o ­
ł ą d k a  p r z y  s a l i w o f a g i i  s t w i e r d z a  c i ą g ł y  j e g o  r u c h .
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5 )  W  > w o l n y c h  g ł ® s a e h «  p o r u s z a '  D r  K a r w o w s k i  m y ś l ,  
ż e b y  s a l ę  p o s i e d z e ń  W y d z i a ł u  w  n o w y m  g m a c h u  T o w .  P r z y j a c i ó ł  
N a u k  p p ł ą c z y ć  n a  u g ó r  D o m u  l e k a r s k i e g o  w  K r a k o w i e  z  s a l ą  
o g f i l n ą .  W e d ł u g  d o t y c h c z a s o w e g o  ' p l a n u  m a  o n a  z n a j d o w a ć  s i ę  
z u p e ł n i e  o d d z i e l n i e  w  i n p e m  s k r f c r l l e .  D r  S w i ę f c i c k i  p r z y r z e k a  
m y ś l  t ę  p o p r z e ć  w  Z a r z ą d z i e .

N a s t a n i e s w i ę c i c k i  p o r u s z a  l j r y ś l  kształ&eiiiji t. 
zw. samarytanek w i e j s k i c h ,  k t ó r ą  z a j m t n e  s i ę  T o w a r z y s t w o  
s p o ł e c z n o - h i g i e n f c z n e .  W y w i ą z a ł a  s i ę  n a d  t e m  o b s z e r n i e j s z a  d y -  
S k u s y a ,  z .  K t ó r e j  w y n i k a ,  ż e  r z j p z  t a  m a  w i e l k i e  z n a c z e n i e ,  a  T o ­
w a r z y s t w u  s p o t ó c z n o - h i g i e n i c ź n e m u  n a l e ż y  s i ę  u z n a n i e  z a  z a j f i f c i e  
S i ę  t ą  w a ż n ą  s p r a w ą .

W arszaw skie Tow arzystw o lekarskie.

Posiedzenie kliniczne dnia 3. Grudnia 1907 r.
W  d j s k u s y i  n a d  o d c z y t a m i  k o l .  1 4  z  ę  t  k  o  w  s  k  i  e  g  o  

i K r  y ń  s i n  e g o  p o d a j , e  H e w J l k e  w  t k ą t p l i w o s ę ,  c z y  u d z i a ł  
d o t y d h c z ą ś o w y  c h i r u r g i i  m o ż e  b y ć  u w a ż a n y  z a  i d e a ł  l e c z e n i a ,  
a  s a m o  u s u w a n i e  c h o r e g o  n a r z ą d u  z a  m e t o d ę  l e c z n i c z ą .  I d e a ł e m  
l e c z e n i a  i w y l e c z e n i a  j e s t  d o p ' r o \ $ a d z 4 n i P  c h o r e g ? ) '  n a r z ą d u  d o  
s t a n u  n o r m a l n ć g b ? r ^ A y « t ó ?  -itd

L u b l i n S r  d j z i e l i  s i ę  s w e m i  s p o s t r z e ż e n i a m i ,  j d k ®  p . o p z j ' -  
n i ł  p r ^ e d  k i l k p m a  d n i ą m i  o s p b i ś a m  w  M a r b u t g u ,  g d z i e  z b a d a ł  
d w ó c h  c h o r y c h ,  o p e r o w a n y c h  p r z e z ,  p r o f .  F r j e d r i c h a  z  p o w o d p  
r o z e d m y  p ł u a  O . p ę r a c y a  t a  b y ł a  p r o p o n o w a n a  p f S s z  F r e u n d a  
p r z e d  5 0  l a t y ,  l e c z  w ó w c z a s  n i e  z y s k a ł a  s o b i e  s y m p a t y i .  O b y d w a  
p r z y p a d k i ^  b a d a i i e  . p r z e z  L . ,  d o t y c z y ł y  c i ę ż k i c h  p o $ f a , c i  r o z e d m y  
p ł u c ,  k t ó r a  p o  o p e r a c y i  w  o b y d w u  p r z y p a d k a c h  u s t ą p i ł a .  O p e ­
r a c y a  p o l e g a  n a  r e s e k c y i  p e w n e j  £ 2£ Ś c i  c h r z ą s t e k :  ż e b e r ,  p o ­
c z ą w s z y  o d  d r u g i e g o  d o ^ z ó s t g g o .  N a j w a ż n i e j s z ą  B z ę ś c i ą  o p e r a ­
c y i  j e s t  w y p i ł o w j t n i g  c z p s c i  ( — l i/2 c t m L )  d r u g i e g o  ż ę b r a .  R e z u l ­
t a t  t y c h  d \ v ó , ę h  o p e r a c y j  o k a z a ł  s i ę  ś w i e t n y m i .  R ó w n i e ż  o p o w i e ­
d z i a ł  L .  o  p r z y p a d k a c h  l ę c ą g p i a  s u c h S  p ł u c n y c h  z a p o m o c ą  
s z t u c z n i e  w y w o ł a n e j  o d m y  p i d f s i o w e j  (jpneumothoronc) .  P r z y p a d ­
k ó w  t y . c h  L .  b a d a ł  ś w i g ą ą :  p i ę ć  w  D a v o s - S c h a t z a l p .  D o t y c h c z a s  
z n a n y c h  j e s t  1 5 .  p r z y p a d k ó w ;  w y n i k i  l e c z e n i a  s ą  z a c h ę c a j ą c e .

S k ł o d o w s k i  n i e  z g a d z a  s i ę  z e  w s z y s t k i e m i  t w i e r d z e ­
n i a m i  p r e l e g e n t a .  T ą k  n .  p .  w  z a t r u c i u  p i t > c z n i c o w e m  r o z r & a r i ą  
k o l .  R z .  d w a  r o d z a j e  p r z y p a d k g - w .  Z a t r u c i e ,  p o w s t a ł e  n a  t l e  c h o ­
r o b y  B r i g h t a ,  n i e  s t a n o w i  w o d ł u g  n i e g o  b e z w z g l ę d n e g o  p r z e c i w ­
w s k a z a n i a  d o  o p e r a c y i .  J B r e l e j j g n t  e ^ y n i  t u  w i d o c z n i e  u s t ę p s t w o  
d l a  i o p e r a c y i  E d e t i o h l s a ,  c h o c i a ż  s p ó r  o  j e j  p o ż y t e k  u w a ż a  j e ­
s z c z e  z a  o t w a r t y .  . D r u g a  k a t e g o r y a  o b e j m u j e  t i ^ p r z y p a d k i  m o ­
c z n i c y ,  k t ó r e  r o z w i n ę ł y  s j ę  n a  t j e  i n n y c h  c h o r ó b  u k ł a d u  m o c z o ­
w e g o .  O t ó ż  w  n i c h  u w ^ ż a  p r e l e g e n t  o p e r a c y ę  y ^ . w r ę ę ?  p r z e c i w ­
w s k a z a n ą ,  a l b o  o d ł o ż y ć  . j ą  k a ż e  d o  c z a s u  p r z e k o n a n i a  s i ę  o  s p r a ­
w n o ś c i '  n e r e k ,  resfe^ d r u g i e j  n e r k i .  S .  n i e  r o z u m i e  d o b r z e  c e l u  
b a d a n i a  s p r a w n o ś c i  n e r e k  w  p r z e p a d k a c h  m o c z n i c y ;  w s z a k  
s a m o  j e j  . ^ y s t ą p i e w i e ^ ś w i a d c z y  c h y b a  d o s t a t e c z n i ®  o  n i e g p r a -  
w n ^ ś ę j  n e r e k .  D a l e j  p o d n o s i  S u j  ż e  g o d z ą c  s i ę  z  p a d o b n y m  p r z e ­
c i w w s k a z a n i e m ,  m u s i e l i b y ś m y  w . y r z f C  s i ę ,  p o m o c y  c h i r u r g i c z n e j  
w e  ^ W s z y s t k i c h  p r z y p a d k a c h  b e z m ą c ^ u  m e c h a n i c z n e g o ,  b o  t a m  
p r z e c i e  b a d a n i e  m o ę ^ u  j e s t  w y ł ą c z o n e ,  a - . t e m b a r d z i e j  w  p r z y ­
p a d k a c h ,  g d z i e  c h o n j m u  p o z o s t a ł a  j e d n a  t y l k o  ; i ę r k a .  T y m c a a -  

j ę m  d z i ś  j u ż  p o s i a d a m y  a ż  n a y l t o  p r z e k o n y w a j ą c e  d o w o d y ,  ż e  
n a w e t  w  p r z y p a d k a c h  o  j e d n e j  t y l k o  n e r c a ^ o p e r a c y a  u s u n ą ć h i e -  

S z c z e  m o ż e  o b j a j v y  m o c z n i c y  i  o c a l i ć  ż y c i e  c h o r e g o .  M ó w i ą c  
o  p r z e c i w w s k a z a n i a c h  d o  o p e r a c y i  w  p r z y p a d k a c h  j j j S w p w i g p -  
ś c i  o s t r e j  w s k u t e k  t r w a j ą c e g o  j e s z c z e  k r w o t o k u ,  p r e l e g e n t  u w a ż a ,  
ż e  n a t u r a - - s p r a w y  M o r o b o w e j  w  r a c h u b a  t u  w c h o d z i ć  n i e  p o ­
w i n n a .  N i e y c i a d o m o  t i i t a j ,  w  j a k i ,  s p o s ó b  p o g a p i ę  m a  c h i r u r g  
d l a  z a t r z y m a n i a  k r w o t o k u  n .  p .  z  r a k a  ż o ł ą d k a ,  j e ż e l i  w y ł ą c z a  
s i ę  a. g r a f y  m o ż l i w o ś ć  u s u n i ę c i a  c a ł e g o  g u z a .  N a t o m i a s t  d l a  
k o l i  R z .  n i . e d o k r w i ś t g g ć  p r z e w l e k ł a  w s k u t e k  n i e u s t a n n y c h ,  a c z  n i e ­
w i e l k i c h  u t r a t  k r w i  n a  t l e  n o w o t w o r u  - z ł o ś l i w e g o ,  p $ z q r n i e  n i e -  
» b y t  r o z l e g ł e g o ,  j e s t  p r z e c i w w s k a z a n i e m  d o  o p e r a c y i  r a d y k a l n e j .  
P r e l j p £ * e n l  u l r z g j n u j e ,  Z Ś .  n i e d o k r w i s t o ś ć  w  t y m  r a j ^ e  u w a r u n k o ­
w a n ą  j e s t  d w i e m a  p r z y c z y n a m i ,  u t r a t ą  k i y w i  i z ł ą  f u n k c j ą  n a r z ą ­
d ó w  k r w i o t w ó i ' C z y ę h .  L e c z  S k ą d  w i a d o m o ,  i t ę  n a , . k a r b  k a ż d e j  
z  t y ę h  p r z y c z y n  p o ł o l f i ć  n a l e ż y  w  p E z y p a d l d i  k o n k r e t n y m i ;

L e ś n i o w s U i  p r o t e s t u j e  p r z e c f w k , o  E l a s y f i k a c y i  R z .  c h o ­
r ó b  n a  c h i r u r g i c z n e  i \ v e w n ę t r ż i r e , ; j  k l a ^ y f i k a c y a  p r e l e g e n t a  w y w o ­
ł u j e ,  c h a o s .

B o r f y m o w s t i  c z y n i  n a s t ę p u j ą ę e  u w a g i :  1 )  W n i o s e k ,  ż e  
r o z l e g f e  i w i e l o o g n i s k o w e  n o w o t w o r y  z ł o ś l i w e  s t a n o w i ą  p r z e c i w ­
w s k a z a n i e  d o  l e o ż f e n i a  o p e r ą c y j n e g r i  n i e  j e s t  . j e i s ł y ,  p o n i e w a ż  c z ę ­
s t o  r o b i ą  s i ę  p a l i a t y w n e  o p e r a c y e  p r z y  t y c h  c h o r o b a c h  z  d o b r y m

w y n i k i e m ;  w i e l o o g n i s k ó w e  i  r o z l e g ł e  n o w o t w o r y  z ł o ś l i w e  s ą  t y l k o  
p r z e c i w w s k a R I n i p n i  d o  o p e r a c y i  d o s z c z ę t n y c h .  2 )  W n i o s e k  k o l .  
R z . ^ c g d o  z a p a l e n i a  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  b r z m i a ł  d o s ł o w n i e  
t a k :  n i &  n a l e ż y  s p i e s z y ć  z  o p e r ą f c y ą ,  o  Ą e  n i e  z a g r a ’ ż a  n i e b e z p i e * * -  
c z e ń s t w o  ż y c i u  c h o r e g o .  T y m c z a s e m  p r z y  t e j ^ h o r o b i e  z a w s z e  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o  z & g t a ż a  ż y c i u .  3 )  W e d ł u g  k o l .  R .  o b r z ę k i  
i b r a k  a p e t y t u  r ó w n i e ż  s ą  p r z e c i w w s k a z a n i e m  d o  o p e r a c y i ,  t y m ­
c z a s e m  w  k a ż d e j  n i e m a l  c i ę ż k i e j  c h o f o b i e  j e d n o  i  d r u g i e  w y ­
s t ę p u j e  i  s ł u ż y  n a m  w ł a ś n i e  e z ę s l o  z a  w s k a z a n i e  d o  t e m  s z y b ­
s z e g o  z a b i e g u  o p e r a c y j n e g o ,  n .  p .  p r ś w  r o p n i a c h  r o z m a i t e g o  p o ­
c h o d z e n i a .  4 )  Z ó ł c i c ę  ( e h o i & n i ę j )  r ó w n i e ż  k o l .  R z .  u w a ż a  z a  c o ś
b .  n i e b e z p i e c z n e g o  z e  w z g l ę d u  n a  k r w o t o k i ;  B .  j e d n a k  n i e  w i ­
d z i a ł  n i g d y  k r w o t o k u  p r z y  ż ó ł c i c y  w  c i ą g u  10 - l e t n i e j  p r a k t y k i  
s z p i t a l n e j .  & J f c P r z y  o s t r e j  n i e d o k r w i s t o e f i ^ k o l .  R .  n i e  r a d z i  w a h a ć  
s i ę  z  z a b i e g i e m  c h i r u r g i c ż n y m ,  n a t o m i a s t  p r z e w l e k ł ą  n i e d o k r w i ­
s t o ś ć  n a  t l e  l i ® v o t o k ó w  g u z i i w  z - i o ś l i w y e h  R .  u w a ż a  z a  p r z e -  
c i w w s k a z a n i ą  P o g l ą d  J e n  w y m a g a  p e w n y c h  z a s t r z e ż e ń ,  w  . - n i e ­
k t ó r y c h  b o w i e m  p r z y p a d k a c h  o s t r y c h  k r w a w i e ń  n i e  o p e r u j e m y ,  
a  c z ę s t o  p r z y .  p s ż e w l e k ł y c h  k r w o t o k a c h ,  n .  p .  p r z y  r a k a c h  m a ­
c i c y ,  z  p o w . o d z e n i e m  o p e r u j e m y .  6 ) J a k k o l w i e k  c h o r o b y  p ł u c n e  
n i e w ą t p l i w i e / w y m a g a j ą  w i e l k i e j  o s t r o ż n o ś c i -  z e  s t r o n y  c h i r u r g a ,  
t o  j e d r g p k  a r g u m d n t  k o l .  R . ,  ż&> p j j a y § o p e r a c y a c h  i ć ^ ę s t o  w i d y w a ł  
p o g o r s z e n i e ,  n i e  j e s t  p r z e k o n y w a j ą c y ,  a l b o w i e m  i b e z  o p e r a c y i  
p r z y  t y c h  c h o r o b a c h  z d a r z a  s i ę  b .  c z ę s t o  p o g o r s z e n i e .  7 )  C o  d o  
u ś p i e n i w j s P B .  r a d z i  z w r ó c i ć  u w a g ę  p n j e d e w s z y s t k i e m  n i e  n a  c z y ­
s t o ś ć  c h l o r o f o r m u ,  l e c z  n a  c h l o r o f o r m u j ą c e g o .  Ś V  W a d y  s ^ c ć p  
n i e  s ą  p r z e c i w w s k a z a n i e m  d o  o p e r a c y i ,  l e c z  z w y r o d n i e n i e  m i ę ­
ś n i a  s e r c o w e g o .

A n a s t a z y  L a n d a  u  m ó w i ł  o  o p e r o w a n i u  p r z y  c u k r z y c y .  
C u k r z y c !  s a m a  p r z e z  s i ę  s t a n o w i  p r z e c i w w s k a z a n i e  d o  w i ę k s z y c h  
z a b i e ^ l i w  o p e r a c y j n y c h ,  g d y  j e d n a k ż e  o p e r a c y a S e s t  n i e z b ę d n ą ,  
p o s t ę p n ^ - a g j t r z e b a  w  s p o s ó b  n a i W p u j ą c H  D y a b e t y k a  p r z e d  s a m ą  
o p e r a c . y ą  n r ę j  n a f e ż y  z b y t n i ę  g ł o d z i ć  i  b ę z  w z g l ę d u  n a Ę c j u k r o -  
m o c z  p o w i n i e n  o n  d o s t a ć  w ę g l o w o d a n y .  P o d c z a s  o p e r a c y i  
o b c h o d z i ć  s i ę  n a l e ż y  j a k n a j o s z c z ę d n i e j  z  n a r k o t y k i e m .  P a m i ę t a ­
j ą c  z ®  o  ś p i ą ć ż k a c h ,  w y s t ę p u j ą c y c h  b e z p o ś r e d n i o  p o  o p e r a c y i ,  
t r z e b a  c h o r e m u  d o ? r a : 5 . r n e j  k a w y  d o d a w a ć  l e w u l o z y  l u b  . c u k r u  
m l e c z n e g o  i n i e  ż a ł o w a ć  p r z y t e m  a l k a l i ó w .

D u n i n  p o d n o s i ,  ż e  w a d y  s e r c a  n i e  n r o g ą  b y ć  p r z e c i w ­
w s k a z a n i e m  d o  o p e r o w a n i a ,  r s .  c h l o r o f o r m o w a n i a .  _ S 4 o w o t w o r y  
z ł o ś l i w e  s ą  b e z w z g l ę d n i e  p r z e c i w w s k a z a n i e m  d o  o p e r a c y i .

W ł .  J a n o w s k i  z w r a c a  u w a g ę ^  i b  o p e r a c y a  F r e u n d a  z o ­
s t a ł a  d o t ą d  w y k o n a n h  z a l e d w d e  w  4  z n a n y c h  w  p i ś m i e n n i c t w i e  
p r z y p a d k a c h  ( F r e u n d ,  M o h r ,  P a s s l e r ,  S e i d e l  i  S t i e d a ) .  W s k a z a ­
n i a  d o  o p e r a c y i  d o t ą d  b a r d z o  t r u d n o  o k r e ś l i * .  I D-r Ign. L.

W iadom ości zaw o d o w e i ogó lno-leka rsk ie .

Medycyna społeczna. Epidemiologia. Statystyka.

Towarzystwo Samopomocy lekarzy oj&rsza: P r z e k s z t a ł  
c e n i e  T o \ V .  S a m o B O m o c ®  l e k a r z y ?  w  Z w i ą z e k  k r a j o w y  l e k a r z y  
w  m y ś l  u c h w a ł y  W a l n S g o  Z g r o m a d z e n i a  z  d .  2 3 .  c z e r w c a  1 9 0 7  
p r z e j ę ł o  c .  k .  N a m i e s t n i c t w o  d o  w i a d o m o ś c i  i  z a t w i e r d z i ł o  s t a -  
t ń t y  Z w j K i u  k r a j o w e g o ,  Z w i ą z j c u  o b w o d o w e g o  i O r g a n i z a c y i  
p o w i a t o w e j .  Z g r o m a d z ę i i i e  k o n s t y t u u j ą c e L ' Q r g a n i z a c y . i  l e k k r z y r 
m i a s t a  K r a k o w a  o d b ę d z i e  y B i w  n i e d z i e l ę  d n i a  5 .  k w i e t n i a  b .  r .  
o  g o d z i n a *  5  p b p o ł .  w  D o m u  l e k a r s k i m .  W y d z i a ł  T o w a r z y s t w a  
S a m ó p o i t i o n y  ? a p r a | z a  ' W s z y s t k i c h  c z ł o n l ł o w  T o w a r z y s t w a ,  o r a z  
t y c h ,  k t ó r z y  d o  O r g a n i z a c y i  p r z y s t ą p i ć  p r a g n ą .  S t a t u t  i  p o r z ą d e k  
d z i e n n y  b ę d z i e  w s z y s t k i m  l e k a r z o m  w  K r a k o w i e  z a m i e s z k a ł y m  
r o z e s ł a n y  w r a z  z  d e k l a r a c y ą  p r z y s t ą p i e n i a .  O b e c n i  c z ł o n k o w i e  
T o w a r z y s t w a  S a m o p o m o c y  w  m y ś l  s t a t u t u  Z w i ą z k u  k r a j o ­
w e g o ,  s t a j ą  s i ę  z  c h w i l ą  u k o n s j S t u o t y a n i a  s i ę  O r g a n i z a c y i  j e j  
c z ł o n k a m i ,  o  i l e  w y s t ą p i e n i a  n i e  z g ł o s z ą  i  s ą  z o b o w i ą z a n i  d e k l a -  
r a c w f - p r z y s t ą p i e n i a  n a d e s ł a ć .

s e k r e t a r z  g e n e r a l n y .  Dr W. I  w i c e p r e z e s .

Z wai-szawskiego Stowarzyszenia lekarzy polskich. 
^ Ta  2 p s a i e d z e n i a c h  W y d z i a ł u  d l a  s p r a w  b y t u  m a t e r y a l n e g ©  l e k a -  
waMSd  i 1 2 7 .  I J l d . i  i ;. p z p a t r y w a n Q - > s p r a w ę  u d z i e l a n i a  p o m o c y  l e ­
k a r s k i e j  l u d n o ś c i  u b o g i e j  w  r ó ż n e g o . r o d z a j u  a m b u l a t o r y a c h  b e z ­
p ł a t n y c h ,  n a  z a s a d z i e  r e f e r a t u  k o l .  K .  L a z a r o w i  c z a ,  ( w y d r u k o ­
w a n y  w  c a ł o ś c i  w  N r z e  1 2  i 1 3  » M e d y ć $ n y « ,  p o r .  » P r z e g l ą d  
i e k , «  N r  1 2 ) .  T r e ś ć  t e g o  r e f e r a t u  J e s t  p o k r ó t c e  n a s t ę p u j ą c a :  N a  
c a ł y m  z a c h o d z i e  E u r o p y  d o z T i r  s a n i t a r n y  u j ę ł y  w  9 w e  r ę c e  r z ą d y ,
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O f g a n i z ą p y e  z a ś  s a m o r z ą d n e  - z a j ę ł y  s i ę  w a l k ą  z  c h o r o b a m .  z a -  
k a ź n e m i ,  o r . a z  s z p i t a l n i c t w e m .  W  c e l u  z a ś  u ł a t w i e n i a  l e c z e n i a  
o s o b o m ,  p n z b b y w a j ą c y m  w  f l o m u ,  u ł a t w i o n o  t w o r z e n i e  s p e c y a i -  
n y c h  J S o w a r z y s t w  w z a j e m n y c h  u b e z p i e c z e ń ,  K a s  c h o r y c h  i t .  d .  
W  R o s y i ,  j a k  j e d n o ,  t a k  i d r u g i e ,  w z i ę ł y  n a  s i e b i e  z i e m s t w a .  
U  n a s  s p r a w a  t a  n i « z '  n a s z e j  w i n y  z o s t a ł a  z u p e ł n i t R p a c z o n a : 
l ^ p i t a l e  i p r z y t u ł k i  p o s z ł y  p o d  z a r z ą d  b i u r o k r a t y c z n y c h  R a d  d o ­
b r o c z y n n o ś c i  p u b l i c z n e j ,  k t ó r e  j e  z r u j n o w a ł y  d o s z c z ę t n i e ,  a  w i e ś  
i  u b c f g a  l u d n o ś e "  w i e j s k a  p o m o c y  f s k a r s k i e j  n i e  p o s i a d a j ą ,  p r ó c z  
u t w o r z o n y c h ,  d z i ę k i  i n i c y a t y w i e  « s ó b  p r y w a t n y c h  i o f i a r n o ś c i  
l e k a r z y  a m b u l a t o r y ó w .  J D c z a s e m  j e d n a k  p o c z ę ł a  l u d n o ś ć  n a d ­
u ż y w a ć  t e g o  d o b r o d z i e j s t w a  L i c a b a  p o r a d  b e z p ł a t n y c h ,  u d z i e l a ­
n y c h  w  a m b u l a t o r y a c h  w  W a r s z a w i e ,  p r z e k r a c z a  p ó ł  m i l i o n ą  
r o c z n i e .  K o r z y s t a j ą  z  n i c h  g ł o w n i a  ( 6 0  p r c . )  w y r o b n i c y ,  d r o b n i  
r z e m i e ś l n i c y ,  s ł u ż b a  d o m o w a ,  o k o ł o  3 ®  p r c .  c h o r y c h  s t a n p w i ą  
r o b o t n i c y  f a b r y c z n i ,  s u b j e k c i  h a n d l o w i ,  d r o b n i  u r z ę d n i c - w  i t .  d . ;  
p r a w d z i w i  z a ś  n ę d z a r z e  ^ } 4<ł>'łyl:ł  n a j w y ż e j  1-^2  p r c . ;  o k o ł o  
10  p r c . J s t a n o w i ą  l u d z i e  z a m o ż n i .  R o b o t n i c y ,  r z e m i e ś l n i c y  i  t .  d .  
p o w i n n i  z n a l e ź ć  p o m o c  l e k a r s k ą  w  T o w a r z y s t w a c h  w z a j e m n y c h  
u b e z p i e c z e ń  n a  w y p a d e k  c h o r o b y ,  w  K a s a c h  c h o r y c h  i  t .  d .  
Ż e  w a r s t w y  t e  l u d n o ś c i  z d o ł a j ą  u t r z y r p a ć  K a s y  c h o r y c h ,  d o w o ­
d z ą  c h o c i a ż b y  d o c h o d y  z  k a F  o p ł a c a n y c h  p r z t K  d o r o ż k a r z y  ( i ' Q - ,  
c z n i e  3 0 — 4 0  t y s i ę c y  r u b l i ) ^ :  o p ł a t  z a  k s i ą ż e c z k i  s D z b o w e  s ł u ż b y  
d o m o w e j  f k i l k a k r o ć  s t ę  t y s i ę c y  r u b l i ) .  Z  t ę g o  s ą  w y d a w a n e  n a ­
g r o d y  f u n k c y o n a r y u s z o m  p o l i c y i  w a r s z a w s k i e j .  W  s u m i e  a m b u -  
l a t o r y a  o d b i e r a j ą  l e k a r e o m  w a r s z a w s k i m  n a j m n i e j  2 1 5 . 0 0 0  r b .  
r o c z n i e ,  p r z y c z e m  c h o r z y  n i e  p o c z u w a j _ ą  d o  ż a d n e j  w d z i ę ­
c z n o ś c i  i s ą  n a w e t  m n i e m a n i a ,  ż e  p o m o c  a m b u l a t o r y j n a  n a l e ż y  
i m  s i ę  z a  o p ł a c a n e g o  r u b l a  p o d a t k u  ś g f p i t a l n e ^ o ' .  . C o  w a ż f i i e j s z a  
a m b u l a t o r y a  o b n i ż a j ą  d o  z e r a  w a r t o ś ć  p r a c y  l e k a r s k i e j .  J > W n i o -  
s k i  r e f e r e n t a ,  o b .  N r  1 2 .  r .  b .  » P r z e g l ą d u  l e k . « . )

W o b e c  t e g o ,  ż e  z m a r ł y  n a  d u r  p l a m i s t y  e t a t o w y  l e k a r z  
s z p i t a l a  D z .  J e z u s  k o l .  K o r o n k i e w i c z  p a d ł  o f i a r ą  z a w o d u ,  w s z c z ę t o  
n a  p o s i e d z e n i i r ' 2 7 .  1 1 1 .  s p r a w ę  o d s z k o d o w a n i a  l u b  z a p o m o g i  d l a  
r o d z i n y ^ m a r ł e g o .  K o l .  J .  Z a w a d z k i  p o d d a ł  s p r a w ę  p o d  d t e s k u -  
s f  p o  k t o r e j  p r a w i e  J e d n o m y ś l n i e  u c h w a l o n o  w n i o s e j c  n a s t ę p u ­
j ą c y :  » W y d z i a ł  b y t u  l e k a r z y  u p r a s z a  Z a r z ą d  S t o w a r z y s z e n i a
o  p o d j e c i e ”  o d p o w i e d n i c h  k r o k ó w ,  b y  l e k a r z e  s z p i t a l n i  i w o g ó l e  
z a k ł a d o w i ,  k t ó r e j  u t r a c i l i  z d o l n o ś ć  d o  p r a c y  l u b  t e ż  ż y c i e  s k u ­
t k i e m  z a r a ż e n i a  s i e  w  s z p i t a l u  l u b  z a k ł a d z i e  l e c z n i c z y m ,  o t r z y ­
m y w a l i  o d s z k o d o w a n i e ,  e w e n t u a l n i e ,  a b y  t o  w y n a g r o d z e n i e  b y ł o  
w y p ł a c a n e  i c h  r o d z i n o m ;  p r z y  t e m  p o z o s t a w i a  ą t e o d p o w i e d n i p i .  
i n s t y t u c y o m  u b e z p i e c z e n i e  l e k a r z y  l u b  t e ż  p r z y j ę c i f e  o d s z k o d o ­
w a n i a  n a  w ł a s n y  r a c h u n e k * .  U c h w a ł a  t a ,  p i e r w s z y  r a z  p o w s t a ł a  
w  z a w o d z i e  l e k a r s k i m ,  d o w o d z i  w z r a s t a n i a  w ś ć ó d  l e k a r z y  u ś w i a ­
d o m i e n i a  s p o ł e c z n e g o .

N a  t e m ż e  p o s i e d z e n i u  r o z p a t r z o n o  s p r a w ę  j e d n e j  z  l e c z n i c  
p r y w a t n y c h ,  k t ó r a  r o z e s ł a ł a  d r u k o w a n ą  o f e r t ę  d o  f a b r y k a n t ó w '  
w a r s z a w s k i c h ,  o f i a r u j ą c ,  ć f t s t a r c z a n i e  p o m o c y  l e k a r s k i e j  r o b o t n i ­
k o m  p o  c e n i e  2 5  k o p .  z a i r o r a d ę .  N ą  w n i o s e k - J r o m i s y i .  k t ó r a  
z a j ę ł a  s i ę  z b a d a n i e m  t e j  s p r a w y ,  p o w z i ę t o  u c h w a ł ę  n a s t ę p u j ą c ą :  
» R o z s y ł a n i e  p r z e z  l e k a r z y  l u b  z a k ł a d y  l e c z n i c z e  f a m b u l a t ą r y a  
i t d . )  o f e r t  r e k l a m o w y c h  d o  n i e l | k a r z y  n i e  j e s t  d o p u s z c z a l n e .  
T e m b a r d z i e j  n i e  j e s t  d o p u s z c z a l n e  r o z s y ł a n i e  o f e r t  z  c e n ą _ , n i ż -  
s z ą  o d  o g ó l n i e ,  p r z e j ę t e j * .  S p r a w a  n a d t o  s k i e r o w a n a  z o s t a ł a  d o  

- S ą d u  p r z y  S t o w a r z y s z e n i u .  W. K.
Ta ryfę-t lekarską u s t a n o w i l i  l e j f a y z e  w  R z e s z l o w ł e  z a  w z o ­

r e m  k o l e g ó w ,  z  i n n y c h  m i a s t  g a l i c y j s k j c h .  T a r y f a  t a  o z n a c z a  n a ­
s t ę p u j ą c e  h o n o r a r y a :  1 )  z a  z w y k ł ą  o r d y n a c y ę  w  d o m u - l e k a r z a
w  g o d z i n i e  - o r d y n a c y j n e j - 2 j K ;  2 ) z a  o r d y n a c y ę  z  b a d a n i a m i  
s k o m b i n o w a n e m i  ( n a r z ę d z i a m i ,  z  r o z b i o r e m  c h e m i c z n y m )  4  K . ;
3 )  t a k i e ż  o r d y n a c y ę  p o z a  g o d z i n a m i  o r d y n a c y j n e m i  w i ę c e j  o
4 )  w i z y t a  ( w  d o m u  c b o t e g p  w  d z i e ń  4  k o r . ,  k a ż d a  |  n a s t ę p n a  3  K ;
5 )  t a k a ż  w i z y t a  w  n o c y  ( g j p d z .  1 0 — & )  1 0  - k o r . ;  6) o r d y n a c j a  
w  d o m u  l ą ł ę a r z a  w  n o c y  5  K . n i J i )  w  r a z i e  z n a c z n i e j s z e g o  o d d a ­
l e n i a  d o s t a r c z e n i e , p o d w o d y  l u b  z w r o t  k o s z t ó w  f i a k r a » )  z a  n a ­
r a d ę  l e k a ^ s ^ ą  ( c o n s i l i u m )  n a j m n i e j  p o  6 K . ; w  n o c y  1 2  R . -  z a  
n a r a d ę  z g  s p e c y a l i s t ą  z a m i e i s c o w y m  K . ,  9 )  z a  g o d z i n ę  p o ­
b y t u  p r z y  c h o r y m  p o  5  K . ;  1 0 )  z a  p r o s t e  ś w i a d e c t w o  l e k a r s k i e  
4  K . ;  1 1 ) ' z a  s z c z e p i e n i e  k r o w i a n k i  4 — 5  K . ;  1 2 1  z a  o p e r a c j ą
w e d ł u g  u m o w y ;  1 3 )  p r z y  W y j a z d a c h  z a  k a ż d ą  g o d z i n ę  w  d z i e w y  
p o  6,  w  n o c y  p o  10  K .  W y n a g r o d z e n i e  n a l e ż y  s i e  l ą k a r z ę w i  z a  
k a ż d e  W e z w a n i e  d o  c h o r e g o - c h o ć h y  u d z i e l e n i e  p o m o c y  z  p r z y ­
c z y n  o d  l e k a r z a  n i e z a l e ż n y c h  z o s t a ł o  u d a r e m n i o n e ;  w y n a g r o d z e ­
n i e  t ( j  D o w i n n o  b y ć  p ł a c o p e .  o t w a r c i e ,  a  w  r a z i e  n i e z a p ł a c e n i a  
m a  l e k « S  p r z e d ł o ż y ć  r a c h u n e k  s t r o n i e .  M n i e j  z a m o ż n y m  m o ż e  
l e k a r z  p r z y z n a ć  o p u s t ,  j e d n a k ż e  h o n o r a r y u m  i w t e d y  n i S m o ż e  
w y n o s i ć !  m n i e j ,  n i ż  , 2  k o r .  T a r y f ę  t ę  z  p o d p i s e m  w s z y s t k i c h  l e ­
k a r z y  r z e s z o w s k i c h  o g ł M z e n p  w  m i e j s c o w y m  t y g o d n i k u .  R.

Wydział Tow. lekarzy kolejowych zaoliodaie^Galicyi,
k t ó r p g o  f o  T o w a r z y s t w a  z a ł o ż y c i e l e m  i p i e r w s z y m  p r e z e s e m  
ś .  p .  D r  J ó z e f  ż > o i l ,  u c h w a l i ł  n a  w i a d o m o ś ć  o  j e g o  ś m i e r c i  z ł o ż y ć  
w i e n i e c  n a  t r u m n i e ,  w z i ą ś ć  g r e m i a l n y  u d z i a ł  w  p o g r z e b i e ,  n a  
k t £ > i ; y ' m  p r z e m ó w i  k o l .  D r  J a b ł o ń s k i , p r z e d s t a w i ć  n a j b l i ż s z e m u  
W a l n e m u  Z g r o m a d z e n i u  p r o j e k t  t r w a ł e g o  u c z c ^ f e n i a  p a r n i ę ^ , ś . - p . ,  
D r a  Z o l l a ,  u w i a d o m i ć  i n n e  D y r e k c j e  k o l e j o w e ;  j y j r k g l e n t ó w  s a -  
n i t ą r n y c h  i  l e k a r z y  k o l e j o w y c h  ; o  d n i u  p o g r z e b u  d l a  w z j ę c i a  
w  n i m  u d z i a ł u ,  j a k o t e ż  z ł o ż y ć  w d o w i e  k o n d o l e n a y ę .

W i c e p r e z e s :  D r ^a/dtmski. - ' S e k r e t a r z :  D r Czerny.
Zasadnicza rozprawa co do Ras chorych d l a  l u d z i  z a ­

m o ż n i e j s z y c h  o d b y ł a  s i ę  w  T r y b u n a l e  a d m i n i s t r a c y j n y m  w  W i e ­
d n i u .  W i e d e ń s k a  I z b a  l e k a r s k a  u c h w a ł ą  z  d  1 0  , s t y c z n i a  1 9 0 2  r .  
u z n a ł a  z a  s p r z e c z n e  z  g o d n o ś c i ą  s t a n u ,  g d y b y  l e k a r z  p r z y j ą ł  p o ­
s a d ę  w  k a s i e  d l a  i c h o r y c h ,  z a ł o ż o n e j -  p r z e z  w i e d e ń s k i c h  u r z ę d n i ­
k ó w  b a n k o w y c h .  N a s t ę p n i e  d .  1 5  l u t ę g ó  1 9 0 &  p o w z i ę ł a ^  I z b a  l e ­
k a r s k a  w  W j f c d n i u  t a k s ą  s a m ą  u c l w a ł ę  c o  d o  w s z y s t k i c h  o e g e -  
s t r o ^ a n y c h  k a s  z a p o m o g o w y c h ,  k t ó r e b y  z o s t a ł y  z a ł o ż o n e  i c z ł o n  • 
k o m  s w o i m  z a p e w n i a ł y  b e z p ł a t n ą  p o r a d ę  - l e k a r s k ą ,  g d y ż  t e  k a s y  
z a k ł a d a n e  s ą  p r z e a d u d z i ,  m a j ą c y c h  f u n d u s z e  d o s t a t ę c Ł n e ,  a ż e b y  
p r y y f e t n i e  z a s i ę g i  p o r a d y  l e k a r s k i e j .  N a m i e ś t i n ł c t w o  d o l n o - a u -  

: s t r y a c k i e  z n i o s ł o  o b i e  t e  u c h l a ł y ,  t w i e r d z ą c ,  ( ż e ^ I z b a  l e k a r s k a  
p r z e k r o c z y ł a  s w ó j  z a k r e s  d z i a ł a n i a ,  z ą f ś i  m i n i . s t ę ę s t . w -0 s p r a j i e  \ s e -  
ę y n ę t r z n y c h  n J l r z u c i ł o  ((r e k u r s ,  w n  e s i o n y  p r z e z ,  I z b ę  p r z ę e i w k o  
o r z e c z e n i u  n a m i e s t n i c t w a .  Z d a n i e m  m i n i s t e r s t w a  u c h w a ł y  I z b y  

j j s B r a e c i w i a j ą  s i ę  u s t a w i e ,  ( g d y ż  r e g e s t r o w a n e  k a s y  z a p g m o g m j k e a  
m a j ą  p r a w o  u s t a n a w i a ć  d l a j r a l o r T p w s w o i c h  l e k a r z y )  i  s t w a r z a j ą  
p r e j u d y k a t  d l a  s ą d u  h o n o r o w e g o .  I z b a  l e k a j i ś k a  o d w o ł a ł a  s i ę  d o  
T r y b u n a ł u  a d m i n i s t r a ^ y j M g o .  P o d c z a s  r o z p r ą w y  p r z e d - t y m  t r y ­
b u n a ł e m  z a z n a c z y ł  a d w o k a t  S r  O f t ó r ,  j a k o  z a s t ę p c a  i z b y  l e -  
k a p k i e j ,  ż e  w n i e s i o n e  p r z e z  n i ą  z a ż a l e n i e  j e k t  w y n i k i e m  d ł u g o ­
l e t n i e j  - w a l k i ,  k t ó r S j l e k a r z e  w i o d ą  o  e g z y s t e n O r ę .  G d y  p r z y  o b o ­
w i ą z k o w y c h  k a s a c h  d l a  c h o r y c h  z a p r o w a d z o n o  i n s t y t u c j ę  p ł a ­
t n y c h  p r z e z  k a s ę  l e k a r z y ,  z a c h o w y w a l i  s ? l f  l e k a r z e "  b i e r n i e ,  c h o ­
c i a ż  k a Ś y  W y z n a c z a ł y  l e k a r z o m  b a r d z o  m a ł e  w y n a g r o d z e n i a .  
L e k a r z e  n i e  z w a l c z a l i  t y c h  k a s , (  g d y %  c h o d z i ł o  o  l u i ź f e i * u b o g i c h .  
I n n e  s t a n o w i s k o  m o s i e l u ' - , z a j ą ć  l e k a r z e i . J r d y  k l a s y  z a m S Ą e  u c i s - ’  
k ł y  S ł ę -  d o  t w o r z e n i a  i n s t y t u c y i  źie p ł a t n y c h  l e k a r z y  k a s o w y c h ,  
p o b i e r a j ą c y c h  z a  o r d y n a c y ę  p o  1 0  d o  S j p l  h a l e r z y .  L e c z e n i e  z a  
t a k ą - p ł a c ę  m u s i  b y ć  p o w i e r z c h o w n e ,  a  w  d ó d a t k i r  o b n i S B w  s p o ­
s ó b  n i e l o j a l n y  h o n o r a > r y a  l e k a r s k i a .  I z b a  l e k a r k a  w o b s c  t e g o  
p o w z i ę ł a  w s p o m n i a n e  u c h w a ł y ,  k t ó r e  n i e  p r z e k r a c z a j ą  z a k r e s u  
j e j  d z i a ł a n i a .  ( W i c e p r e z y d e n t  Ą z b y  l c k a r ś l a i ć j ,  D r  G r a s s ,  w  p r z e ­
m o w i e  s w e j  w e z w a ł  T r y b u n a ł ,  a ż e b y  p r a y s z e d ł  z  p o m o c ą  l e k a ­
r z e m  i n i e  z m u s z a ł  i c h  d o  s z u k a n i a  r a t u n k u  w  b i e r n y m  o p o ­
r z e .  T r y b u n ą !  p o  t r z y g o d z i n n e j  n a r a d z i e  o r z e k ł ,  ż e  r o z s t r z y g n i ę -  
r z e  t e j  s p r a w y  z o s t a n i e  o g ł o s z o n e  d .  4  m a j a  b .  r .  t y m  s a ­
m y m  t e r m i n i e  z o s t a n i e  z a ł a t w i o n a  t a k a  s a m a  s p r a w a  I z b y  l e k a r ­
s k i e j  d o l n o - a u s t r y a c k i e j .  ,

Czy lekarz może być pociągnięty do odpowiedzial­
ności za zaniedbanie badąiiia promieniami Riintgena? N a  
p y t a n i e  y j  o d p o w i a d a  P r o t  K a r e l s k i  ( w  T h e r a p i a -  cl .  ( i e ^ e n -  
w a r t  4 9 0 8 .  Z .  3 ) % t w i e r d z ą c o ,  z w ł a - s z c z a n  c o  d a  p r z y p a d k ó w  z ł a ­
m a ń ,  z w i c h n i ę ć  i c i a ł  o b ę y c h .  Z a a i ą i e  t o  n i e z u p e ł n i e  s ł u s z n e .  
L e k a r z  n .  g „  n ą  g ł ę b o k i e j  p r o w i h c y i  n i e  m - o ż e ]  n i e r a z  n a w e t  m y ­
ś l ą c  o  r a d y o s k o p i i ,  h o  n i e  . z a w s z e  m o ż n a  c h o r e g o  p r ^ e t r a t i s j i o r -  
t o w ą ć ,  a  s p r o w a d z a n i e ( p i 7 C n a ś p y c h  a p a r a t ó w  . p o ł ą c z o n e  j e s t  z e  
z b y t  w i e l k i m  k o s z t e m .  L e k a r z  p o w i n i e n  j e d n a k  z a w s z e  w  p r z y ­
p a d k u  t a k i m  o ś w i a d c z y ć ,  ż e  b a d a n i e  p r o m i e n i a m i '  R S n t g e n i a  o d -  
d a - ć , b y  m o g ł o  w i e l k ą  u s ł u g ę ,  l u b  n a w e t  w  r a z i e  t r u d n o ś c i  w  r o z ­
p o z n a n i u  s p r a w ę  i W y j a ś f t i ć ;  d e c y z y a b z a ś  z a l e ż e ć  j u ż  b ę d z i e  o - d  
c h o r e g o .  I\.

. .Nadużycia przy ogłaszaniu konkursów. B u l i  m a n n  
p o d n o s i  w - N r  1 1 ,  K l i n i k . *  c z ę s t e  n a d u ż y c i a ,  a  n a w e t
w p r o s t  n i e p r a w d z i w e  p r z e d s t a w i a n i e - s p r a w y  p y z y  o g ł a s z a n i u  k o n ­
k u r s ó w  n a  p o s a d y  l e k a r s l ś  i e .  L e k a r z e ,  . j ^ o w i n n i  p o s t a r a ć  s i ę >  b ®  
k o l e g a ,  k t o i ^ r  p r z y  o b j ę c i u  p o s a a y r ' z o s t a ł  w p r o w a d z o n y  w  . b ł ą d ,  
m ó g ł  p r z e c i w k o  d a n e j  i n s t y t u c y i  w y s t ą p i ć  n a  d r o d z e  p r a w a .  
W  k o n k u r s a c h  n i ę r a z  p r z e s a d n i e  o p i s u j e  s i ę  k o r z y ś c i  d a n e i  p o ­
s a d y ,  p o m i j a j ą c  m i l c z e n i e m  s ł a b e  s t r o n y ,  j a k  l i c z b ę  l e k a r z y  \ w © k ó -  
l i c y ,  k a s y  c h o r y c h  i  t .  p .  T a k  d o t ą d ,  ł e k a ( : z b  s ą  w o b e c  t e g o  
b e z s i l n i  i  n i e j e d e n  o p ł a c a  g r u b a  » f r y c o w ę y <  , n i e  d z i w  E J ż ,  . ż | c  
c o  c h w i l a  c z y t a m y  p r z e s t r o g i  p r ą g d  o b j ę c i e m  a e j  l u b  o w e j  p o ­
s a d y ,  m i m c ^ K e  k c y i k u r s  p r z e d s t a w i a  S i e  b a r d z o  z a c h ę c a j ą c o , c o  
s z c z e g ó l n i e  c z ę s t o  z d ą r ż a  s i ę  w  N i e i n c z e c h .  K.

Higiena młoMpży szkolnej w  Galieyi b y ł a  j ę d n y m  
z  p r z e d m i o t ó w  k o n f e r e n c j i  w s z y s t k i c h  d y r e k t o r ó w  s z k ó ł  ś r e d n i c h ,  
o d b y f e j  w  z e s z ł y m  t y g o d n i u  w e , , - k w V p w i e  p o d  ^ p r z e w o d n i c t w e m  
w u c e p r e z y d e n t a  K r a j o w e j  R a d w i  s z k o l n e j , R .  d w .  D e m b o f e k i e g o .



204 PR Z E G L Ą D  L E K A R SK I N r 14

W  u c h w a ł a c h  u z n a n o  p o t r z e b ę :  1 )  o p r a c o w a n i a  » P r z e p i s ó w  h i ­
g i e n i c z n y c h  d l a  m ł o d z i e ż y  ę z k ó ł  ś r e d n i c h « ;  2)  u r z ą d z a n i a  k u r s ó w  
w a k a c y j n y c h  d l a -  n a u c z y c i e l i *  s z k ó ł  ś r e d n i c h  z  w y k ł a d a m i  h i g i e n y  
s z k o l n e j ;  3 )  w p r o w a d z e n i a  w  s z k o ł a c h  ś r e d n i c h  n a u k i  h i g i e n y ,  
w s z e l a k o  b e z  p o m n o ż e n i a  l i c z b y  g o d z i n  s z k o l n y c h ;  4 )  u m i e s z c z e ­
n i a  w  » W y p i s r c h  S z k o l n y c h *  u s t ę p ó w  o  s z k o d l i w o ś c i  w y s k o k u  
i  n i k o t y n y ;  fy) z a o p a t r z e n i a  s z k ó ł  ś r e d n i c h  w  t a b l i c e  D r a  W e r -  
n i c a :  » W a l k a  z  c h o r o b a m i  z a k a ź n e m i * ;  6) u r z ą d z a n i a  k u r ś O w  
z a b a w  r u c h o w y c h  d l a  n a u c z y c i e l i ;  7 )  w y d a n i a  i  u m i e s z c z e n i a  
w  s a l a c h  s z k o l n y c h  t a b l i c  z  » p r z y k a z a n i a m i  h i g i e n i c z n e m u ; 8) 
w p r o w a d z e n i a  s t a ł y c h  l e k a r z y ^  s z k o l n y c h ;  9 )  p r z e n o s z e n i a  s z k ó ł  
z  m i a s t  w  p o l a  i l a s y .

S t a n  epidemii w Galicyi. W  c z a s i e  o d  2 2 .  d o  2 8 .  I I I .  1 9 0 8  
d o n i e s i o n o  o  3 4  n o w y c h  p r z y p a d k a c h  d  u  r  u  p l a m i s t e g o  w  1 4  
g m i n a c h ,  a  m i a n o w i c i e :  p o w .  B o h o r o d c z a n y  ( K r y c z k a  ł j f  G t e s z a -  
n ó w  ( S u c h a  w o l a  1 ) ,  D r o h o b y c z  ( B r o n i c a  2 ) ,  G r ó d e k  j a g .  ( U h e r c e  
n i e z a b i t o w g k i e  4 ) ,  H o r o d e n k a  ( H o r o d e n k a  1 ) ,  J a w o r ó w  ( H r u ^ o -  
w i c e  j j ł J j L i s k o  ( Ł u h  1 ,  J a w o r z e c  3 ) ,  P o d h a j c e  ( N o w o s i ó t k a i a S i l ,  
P r z e m y ś l a n y  ( Z a m o ś c i e  2 ) ,  R a w a  ( M a j d a n  2 ) ,  S o k a l  ( T a r t a k ó w  m .  
1 0 ) ,  S t a n i s ł a w ó w  ( K o m a r ó w  1 ) ,  Z b o r ó w  ( P l e s n i a n y  1 ) .  D r T.

Z ruchu ludności w Krakowie. O d  2 2 .  d o  2 8 .  III. 1 9 0 8  
u r o d z i ł o  s i ę  d z i e c i  ż y w o  5 0 ,  n i e ż y w o  1 ;  z m a r ł o  o S Ó b  5 3  ( w  t e m  
o b c y c h  1 4 ) ,  z  n i c h  z  g r u ź l i c y  1 5  ( 5 ) ,  z a p a l e n i a  p ł u c  1 3  ( 2 ) ,  g o r ą c z k i  
p o ł o g o w e j  l f l ) .  ĆT.

Choroby zakaźne w Krakowie. O d  22. d o  28. III. 1908 
z g ł & I S o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  5  ( w  t e m  o b c y c h  3 ^ *  k r z t u ą ę a  
/ ,  p ł o n i c y  3  ( 3 ) ,  d u r u  b r z u s z n e g o  3  ( 3 ) ,  c z e r w o n k i  1  ( j j ,  g o ­
r ą c z k i  p o ł o g o w e j  1  f  1  (1  f  1 ) .  z D r SfcA.

i Choroby zakaźne we Lwowie. O d  2 2 .  d o  2 8 .  I I I .  * 9 0 8  
z g ł o s z o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  8 j  2 ( w  t j e m  o b c y c h  T ł  W  
k r z t u ś c a  2  J  ' 1 ,  p ł o n i c y  1 8  f  2  ( 4  f  i j H o d r y  6 f  1 ,  d u r u  b r z u ­
s z n e g o  4  ( 2 ) ,  d u r u  o s u t k o w e g o  —  f  1 .  D r Leg,.

Śmiertelność w Łodzi w styczniu i lutym 1908.
K i l k a  s ł ó w  o b j a ś n i e n i a :  C y f r y  o p a r t e  s ą  n a  o b l i c z e ­

n i a c h  k a r t  ś m i e r c i ,  s p r a w d z o n y c h  p r z e z  m i e j s k i c h  l e k a r z y  o b w o ­
d o w y c h .  G ł ó w n i e  z w r ó c o n o 1 u w a g ę  n a  ś m i e r t e l n o ś ć  z  c h o r ó b  z a ­
k a ź n y c h ,  a l e  p o w a ż n i e j s z e  c y f r y  c h o r ó b  n i e z a k a ź n y c h  s ą  r ó w n i e ż  
u w z g l ę d n i o n e .  W i e k  d z i e c i ę c y  p r z y j m u j ę  d o  1 4  l a t ,  m ł o d z i e ń c z y  
z a ś  o d  1 4  r .  ż .  z a l i c z a m  d o  d o r o s ł y c h .  P r a g n ą c  w y j a ś n i ć ,  c z y  
i s t n i e ’ e r ó ż n i c a  ś m i e r t e l n o ś c i  l u d n d ś c i  c h r z e ś c i a ń s k i e j  a  i z r a e l i c k i e j  
z e  w z g l ę d u  n a  o d r ę b n o ś c i  k u l t u r a l n e ,  z w y c z a j o w e  i  r e l i g i j n e ,  
o b l i c z a m  o d d z i e l n i e  p r z y p a d k i  ś m i e r c i  u  c h r z e ś c i a n  i i z r a e l i t ó w .

W  n a s t ę p u j ą c y c h  z e s t a w i e n i a c h  c y f r y  ś m i e r t e l n o ś c i  w y r a ­
ż o n e  s ą  w  p o s t a c i  s t o s u n k u , k t ó r e g o  p i e r w s z y  c z ł o n  o z n a c z a  
ś m i e r t e l n o ś ć  d z i e c i ,  a  d r u g i  —  ś m i e r t e l n o ś ć  d o r o s ł y c h .  C y f r y  
w  n a w i a s a c h  w s k a z u j ą  n a  o d p o w i e d n i e  p o z y c y e  ś m i e r t e l n o ś c i  
w ś s ó . d  i z r a e l i t ó w ,  o b j ę t y c h  t a k ż e  l i c z b a m i  o g ó l n e m i .  S t o s u n k i  t e  
[ ś m i e r t e l n o ś ć  d z i e c i  w o g ó l e  ( w  t e m  d z i e c i  i z r a e l . ) :  ś m i e r t e l n - o ś ć  
d o r o s ł y c h  w o g ó l e  ( w  t e m  d o r o s ł y c h  i z r a e l ł ł  b ę d ą  s ł u ż y ł y  z a r a ­
z e m  j a k o  w s k a ź n i k i ,  k t ó r y c h  z n a c z e n i e  j e s t  w i d ó c z n e .

S t y c z e ń :  A) C h o r o b y  z a k d ź i r e :  g r u ź l i c a  p ł u c  2 3  ( 1 0 ) :  
6 6 ( 1 2 ) ( ,  g r u ź l i c z e  z a p a l e n i e  o p o n  4 6 * ( 1 4 ) ;  4  ( l ) ,  ‘ o s p a  1 5 6  ( ( A :  2  [&). 
b ł o n i c a  d ł a w i e c  1 : 0 ,  p ł o n i c a  3 : 0 ,  o d r a  1 5 ( 3 ) : 0 ,
k r z t u s i e c  4 : 0 ,  r ó ż a  1 : 0 ,  g r y p a  l l 8 ( 2 | J l  d u r  b r z u s z n y  9  ( 2 ) :  1 4  ( T u  
z a p a l e n i e  p ł u c  8 1 ( ł 6 ) : 9 ( Ś ) ,  p r z y m i o t  0 .  R a z e m  z a k a ź n e :  
3 5 4  ( 5 5 ) :  9 6  f c S f  =  4 5 0  ( 7 7 ) .

B) C h o r o b y  n i e z a k a ź n e :  n o w o t w o r y  1  ( l ) : 2 3  ( 7 ) ,  w a d a  
s g u c a  1  ( l ) : 4 7 * ( 9 ) , v  z a p a l e n i e  n ć r e k  1  ( 1 ) :  1 7  ( 7 ) ,  n i e ż y t  j e l i t  4 6  
( 1 0 ) : 4 ,  n i e ż y t  d r ó g  o d d e c h o w y c h  7 0  ( f 5 ) : 6  ( 3 ) ,  u d a r  0 : 1 9  (6) ,  
m i a ż d ż y c a  t ę t n i c  0 : 1 0  ( 2 ) ,  i z a k a ż e n i e  p o ł o g o w e  0 : 7  ( 1 ) ,  d r g a w k i  
t ) 0 ( 5 ) : 0 ,  w y c i e ń c z e n i e  d z i e c i  L§ ^ ( 2 0 ) : 0 ,  n i e ż y w o  u r o d z e n i  
3 7  ( 3 ) : 0 ,  u  w i ą d  s t a r c z y  0 :  8 9  ( 2 3 ) ,  r o z e d m a  p ł u c  0 : 1 ( 2 “  ( 4 ) ,  r a n y  
p o s t r z a ł o w e  0 : 1 2  ( 1 ) ,  r o z m a i t e  2 3  j J S ) : 5 1  ( 1 1 ) .  R a z e m  n i e z a k a ź n e :  
3 0 2  ( 6 1 ) : 2 9 7  ( 7 4 )  = 5 9 9  ( 1 3 5 ) .

L u t y :  A) C h o r o b y  z a k a ź n e :  g r u ź l i c a  p ł u c  1 7  ( 3 ) :  7 1  ( 1 8 ) ,  
g r u ź l i c z e  z a p a l e n i e j j o p o n  3 2  ( 1 1 ) :  2  ( 1 ) ,  o s p a  8 5  ( 0 ) : 1  ( 0 ) ,  b ł o n i c a  
2  ( l Ą : 0 ,  d ł a w i e c  2 : 0 ,  p ł o n i c a  7 : 0 ,  o d r a  6 : 0 ,  k r z t u s i e c  5 ( 2 ) : 0 ,  
r ó ż a  0 : 1 ,  g r y p a  1 : 0 ,  d u r  b r z u s z n y  3 : 4  ( 1 0 ) ^  z a p a l e n i e  p ł u c  
4 8  ( 1 3 ) :  1 5  ( 4 ) ,  p r z y m i o t  3 : 2 .  R a z e m  z a k a ź n e :  2 1 1  ( 3 3 ) : 9 6  ( 2 4 )  =  
3 0 7  ( 5 7 ) .

B) C h o r o b y  n i e z a k a ź n e :  n o w o t w o r y  V  2 0  (6) ,  w a d a  s e r c a  
2  ( 0 ) : 2 5  ( 1 5 ) ,  z a p a l e n i e ?  n e r ’e k  0 : 8 ( 3 ) ,  n i e ż y t  j e l i t  ((§7
n i e ż y t  d r ó g  o d d e c h o w y c h  5 6  ( 1 2 ) : 3  ( 1 ) ,  u d a r  0 : 8  ( 4 ) ,  m i a ż d ż y c a  
t ę t n i c  0 : 0 ,  s p r a w y  p o ł o g o w e  0 : 0 ,  d r g a w k i  7 7  ( 7 ) : 0 ,  w y c i e ń c z e ­
n i e  d z i e c i  2 , 6  ( 1 0 ) 1 ;  0 ,  n i e ż y w o  u r o d z o n y c h  68 ( 4 ) : 0 ,  u w i ą d  s t a r c z ^  
0 : 4 0 ( 8 ) ,  r o z e d m a  p ł u c T k O ,  r a n y  p o s t r z a ł o w e  0 ? y - ( - ł ) ,  r a n y  c i ę t e

0 : 4 ,  r o z m a i t e  3 9  ( 0 ) : 1 2 .  R a z e m  n i e z a k a ź n e :  3 1 9  ( 4 1 C 1 4 4  ( 3 8 )  =  
4 5 1  ( 7 9 ) .

O g ó l n a  w i ę c  ś m i e r t e l n o ś ć  w  s t y c z n i u  w y n o s i  1 , 0 4 9  ( 2 1 2 7 ,  
w  l u t y m  7 5 8  ( 1 3 6 ) ;  n a  w i e k  d z i e c i ę c y  w  s t y c z n i u  p r z y p a d a  
6 5 6  ( 1 0 6 ) ,  w  l u t y m  z a ś  5 2 0  ( 7 , 4 ) .  D r Bartoszewicz.

W iadom ości bieżące.

Kraków. T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e  o d b y ł o  w  d .
1 .  I V .  b .  r .  p o s i e d z e n i e ,  n a  k t ó r e m  p o  u c z c z e n i u  p a m i ę c i  z m a r ­
ł y c h  c z ł o n k ó w :  ś .  p .  P r o f .  M  i  e  r  z  ś  j  e  w  s  k  i e  g r i  i  D r  Z o l l a  
i  o d c z y t a n i u  p i s m  N a m i e s t n i c t w a  i W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  ( o b .  n i ż e j ) ,  
w y b r a n o  c z ł o n k i e m  k o r e s p o n d e n t e m  D r  G u n d r u m a  z  Z a g r z e ­
b i a ,  a  p r e z e s e m  k o m i s y i  p r z e m y s ł o w o - l e k a r s k i e i  D r  B i e l a ń ­
s k i e g o .  N a s t ę p n i e  p r z e d s t a w i l i  P r o f .  K a d e n  i  D r  R a d l i ń s k i  
o p e r o w a n y c h  c h o r y c h  z  k l i n i k . !  c h i r u r g i c z n e j  ( r e s e k c y e  j e l i t  z  p o ­
w o d u  z w ę ż e ń  g r u ź l i c z y c h ,  e n t e r o a n a s t o m o z a  z  p o w o d u  r a k a  
o k r ę ż n i c y ,  w y c i ę c i e  o d ź w i e r n i k a  z  p o w o d u  r a k a ,  p l a s t y k a  ś c i ę ­
g i e n ,  w y ł u s z c z e n i e  t o r b i e l i  j a j n i k o w e j  u  8- l e t n i e j  d z i e w c z y n k i ,  
f a r y n g o t o m i a  i  w y c i ę c i e  n o w o t w r i r u  m i g d a ł k a ) ,  D r  L a n d a u  J .  
p r z y p a d e k  c h o r o b y  B a r l o w a ,  a  D y r .  T  r  o  c  h  a  n  o  sk s  k  i  m i a ł  w y ­
k ł a d  J P  w y n i k a c h  o s t a t n i e g o  r o z b i o r u  z d r o j ó w  w  I w o n i c z u .  —  
W  d y s k u s y i  p r z e m a w i a l i :  P r o f .  B r o w i c z , K a d e r  i  D o c .  ^ p l i ń s k i .

—  W ydział krojony wystosował do Toiuarzystwa lekar­
skiego krakowskiego , pismo nasjepujące:

L .  8 1 0 1 / 0 8 .  L w ó w  d .  6 . m a r c a  1 9 0 8 .
W y d z i a ł  k r a j o w y  z a w i a d a m i a  S z a n o w n e  T o w a r z y s t w o ,  ż e  

w  s p r a w i e  m e m o r y a ł u  o  r e f o r m i e  s z p i t a l n i c t w a  k r a j o w e g o  W y ­
s o k i  S e j m  ż a d n e j  n i e  p o w z i ą ł  u c h w a ł y .  N a t o m i a s t  W y d z i a ł  k r a ­
j o w y  k o r z y ś t ® :  b ę d z i e  w  m i a r ę  f i n a n s o w e j  m o ż n o ś c i  k r a j u  z  w y ­
r a ż o n y c h  w  m e m o r y a l e  s p o s t r z e ż e ń  i p o s t u l a t ó w ,  a  t o  t e m  c h ę t n i e j , ,  
ż e  o d p o w i a d a j ą  o n e  n a j i s t o t n i e j s z y m  p o t r z e b o m  s a n i t a r n y m  k r a j u  
n a s z e g o  i  k i e r u n k o w i ,  j a k i  s o b i e  W y d z i a ł  k r a j o w y  w  t y c h  s p r a ­
w a c h  w y t k n ą ł .

M a f s z a ł e k  k r a j o w y :  Badeui  m .  p .
C z ł o n e k  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o :  Onyszkiewicz m .  p .

( P o d o b n e j  t r e ś c i  p i s m o  o t r z y m a ł y  i n n e  k o r p o r a c y e  i  i n s t y -  
t u c y e  l e k a r s k i e  w  k r a j u ,  k t ó r e  w n i o s ł y  d o  S e j m u  w  z e s z ł e j  s e s y i  
m e m o ę y a ł y  w  s p r a w i e  s z p i t a l n i c t w a ) .

—  Tośttarzystwo lekarskig krakowskie otrzymało z N a­
miestnictwa .galicyjskiego ndstępujące p ism o:

L .  2 3 , 7 9 5 , / V I .  B .  L w ó w  d .  3 .  m a r c a  1 9 0 8 .
N a  c e n n e  p i s m o  c .  k .  N a m i e s t n i c t w o  o z n a j m i a ,  ż e  s p r a w a  

s t w o r z e n i a  p a ń s t w o w e j  u s t a w y  o  z w a l c z a n i u  c h o r ó b  z a k a ź n y c h  
j e s t  w  t o k u .

P r o j e k t  t a k i e j  u s t a w y ,  o p r a c o w a n y  p r z e z  c .  k .  M i n i s t e r s t w o  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  n a  p o d s t a w i e  o p i n i i  c .  k .  N a j w y ^ S z e j  R a d y *  
Z d r o w i a ,  b y ł  w ł d ś n i e  w  m i e s i ą c u  l u t y m  b i e ż ą c e g o  r o k u  p r z e d ­
m i o t e m  o b r a d  a n k i e t y  m i n i s t e r y a l n e j .

O  i l e  c .  k .  N a m i e s t n i c t w u  w i a d o m o ,  z a p r o j e k t o w a n ą  j e s t  
u s t a w a  w  t a k  o g ó l n y c h  z a r y s a c h , ż e  ' w s z y s t k i e  s z c z e g ó ł y  i  o d ­
r ę b n e  ' s t o s u n k i  p o s z c z e g ó l n y c h  k r a j ó w  b ę d ą  m o g ł y *  b y ć  u w z g l ę ­
d n i o n e  w  r o z p o r z ą d z e n i u  w y k o n a w c z e m  d o  t e j  u s t a w y .

W o b e c  g r o ż ą c e j  z a ś  z  d w ó c h  s t r o n ,  o d  R o s y i  i  o d  T u r c y i  
c h o l e r y ,  k t ó r ą  z  w i ó l n ą  d o  M o n a r c h i i , a  z w ł a s z c z a  d o  n a s z e g o  
k r a j u ,  ł a t w o  w t a r g n ą ć  m o ż e ,  n a l e ż a ł o b y  w y d a n i e  r z e c z o n e j  i f s t a w y  
r a c z e j  p r z y s p i ^ z y ć ,  a  n i e  o p ó ź n i a ć  j e j  p r z e z  ż ą d a n i ć ł j e s z c z e  o p i n i i
c .  k .  K r a j o w e j  R a d y  Z d r o w i a ,  l u b  k u  t e m u  z w o ł a n e j  a n k i e t y  
l e k a r s k i e j .

O p i n i e  t e  b ę d ą  m o g ł y  w y d a ć  w ł a ś c i w e  c z y n n i k i  c o  d o  
p ń z e p i s ó w  w y k o n a w c z y c h  d o  t e j  u s t a w y .

C .  k .  N a m i e s t n i k -  Pdtetc/ii m .  p .

—  K o m i s y a  w y k o n a w c z a  d l a  s p r a w y  u s u n i ę c i a  w y r o b ó w  
p r u s k i c h  w y b r a ł a  s w y m  p r e z e s e m  D r  K w a ś n i e  k i e g o ,  w i c e ­
p r e z e s a m i  D r  D a m s k i e g o  i m a g .  f .  p .  M  i k  u ' ę k i  e g  o ' ,  s e k r e ­
t a r z a m i  D r  W f e i n s b e r g a  i  m a g .  f .  p .  (oiv a  b  o  w  s  k  i e g o .

—  W  d .  1 .  I V .  o d b y ł a  s i ę  K o m i s y a  m i e s z a n a  w  s p r a w i e  
p r o j e k t ó w  b u d o w y  » Z a k ł a d u  p o ł o ż n i c f e g o «  w  K r a k o w i e .

Lwów. W y d z i a ł  I z b y  l e k a r s k i e j  w ś c h o d n i o - g h l i c .  p r z y j ą ł  n a  
p o s i e d z e n i u  w  d .  2 4 .  I I .  b .  r .  s p r a w o z d a n i e  P r e Ą d e n t a  z  p o s i e d z e n i a  
W y d z i a ł u  w y k o n a w c z e g o  I ź b .  W y d z i a ł  w y k o n a w c z y  o b r a ł  s w y m  
p r e z e j ę m  P r o f .  F i h g e r a  z  W i e d n i a  i u c h w a l i ł  m .  i .  w y s ł a ć  d e p u -  
t a c y ę  d o  m i n i s t H s t w a  s p r a w  w e w n .  w  s p r a w i e  u t w o r z e n i a  u r z ę d u  
z d r o w i a  i u s t a w y  o  c h o r o b a c h  z a k a ź n y c h ,  o r a z  w n i e ś ć  d o  m i n i ­
s t e r s t w a  w o j n y  m e m o r y a ł  p r z e c i w  c z ę s t s z e m u  p o w o ł y w a n i u  l e ­
k a r z y  d o  ć w i c S e ń .  —  N a  t e m ż e  p o s i e d z e n i u , o r a z  w  d .  1 6 .  I I I .
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b .  r .  o p r ó c z  z a ł a t w i e n i a  s p r a w  d r o b n i e j s z y c h , r o z p a t r y w a ł  W y ­
d z i a ł  I z b y  w s c h . - g a l .  s z e r e g  s p r a w  h o n o r o w y c h ,  p o s t a n o w i ł  w y ­
s t ą p i ć  p r z e c i w  p e w n e m u  p a r t a c z o w i  i  w y d a ć  o k ó l n i k  w  s p r a w i e  
p a r t a c t w a  d o  l e k a r z y ,  z a o p i n i o w a ł  r a c h u n k i  l e k a r s k i e  2 l e k a r z y  
i w r e s z c i e  z g o d z i ł  s i ę ,  b y  T o w a r z y s t w o  u b e z p i e c z e ń  w  K r a k o w i e  
w y p ł a c a ł o  5  k o r o n  z a  b a d a n i a  p r z y  t ,  z w ,  u b e z p i e c z e n i a c h  ż y c i o ­
w y c h  s ł u ż b y  f o l w a r c z n e j , p o d  w a r u n k i e m ,  ż e  p r z y  . w s z y s t k i c h  
i n n y c h  u b e z p i e c z e n i a c h  w y p ł a c a n e  b ę d z i e  h o n o r a r y u m  10  k o r o n  
i ż e  t a k ż e  I z b a  z a c h . - g a l ,  o w o  w y j ą t k o w e  n i ż s z e  h o n o r a r y u m  z a ­
t w i e r d z i .

—  P i e r w s z e  z e b r a n i e  a n k i e t y  l e k a r s k o - a p t e k a r s k i e j  w  s p r a ­
w i e  u s u n i ę c i a  w y r o b ó w  p r u s k i c h ,  z w o ł a n e  z  i n i c y a t v w y  D r a  W .  
Z i e m b i c k i e g o ,  o d b y ł o  s i ę  d .  2 0 .  I I I .  b .  r .  p r z y  u d z i a l e  d e l e g a ­
t ó w  G r e m i u m  a p t e k a r s k i e g o ,  W y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o ,  S z p i t a l a  p o ­
w s z e c h n e g o ,  T o w a r z y s t w a  l e k .  l w o w s k i e g o ,  A k a d e m i i  w  e t e r y  n a -  
r y i ,  d a l e j  d e l e g a t ó w  a s y s t e n t ó w  u n i w e r s y t e t u ,  s e k u n d a r y u s z y  
s z p i t a l n y c h ,  l e k a r z y  m i e j s k i c h ,  p r a s y  l e k a r s k i e j  i T o w a r z y s t w a  
d z i e n n i k a r z y  p o l s k i c h ,  a  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  P r o f .  B ą d z y ń s k i e g o .  
U c h w a l o n o  w y d a ć  z w i ę z ł y  s k o r o w i d z  d l a  l e k a r z y ,  w s k a z u j ą c y ,  
k t ó r e  l e k i  s ą  w y r o b e m  p r u s k i m  i j a k i m i  w y r o b a m i  i n n y m i ,  p r z e -  
d e w s z y s t k i e m  p o l s k i m i ,  m o ż n a  j e  z a s t ą p i ć ,  a  c a ł ą  a k c y ę  d a l s z ą  
p o w i e r z y ć  k o m i t e t o w i  w y k o n a w c z e m u ,  d o  k t ó r e g o  z o s t a l i  w y ­
b r a n i :  P r o f .  B y l i c k i  ( p r e z e s ) ,  D r  P i s e k  i  M r .  f .  S k l e p i ń s k i  ( w i c e ­
p r e z e s i ) ,  D r  W .  Z i e m b i c k i  i  D r  P i e p e s - P o r a t y ń s k i  ( s e k r e t a r z e ) ,  
P r o f .  P o p i e l s k i  ( r e d a k t o r  s k o r o w i d z a ) .  K o m i t e t ,  m a j ą c y  p r a w o  
k o o p t a c y i ,  d z i a ł a ć  b ę d z i e  w  p o r o z u m i e n i u  z  l w o w s k i m  k o m i t e ­
t e m  o g ó l n o - o b y w a t e l s k i m  i z  l e k a r s k o - a p t e k a r s k i m  k o m i t e t e m  
k r a k o w s k i m ,  z  k t ó r y m  p r a c ą  s t o s o w n i e  s i ę  p o d z i e l i .

—  W  S t a n i s ł a w o w i e  m a  w  r .  b .  p o w s t a ć  P a r k  J o r d a n a  
n a  1 0 - m o r g o w y m  t e r e n i e ,  z a k u p i o n y m  n a  t e n  c e l  p r z e z  K a s ę  
O s z c z ę d n o ś c i .

W arszaw a. » P o l s k i  k o m i t e t  b a d a n i a  i z w a l c z a n i a  r a k a *  o g ł a ­
s z a  k o n k u r s  z  n a g r o d ą  3 0 0  r b .  z a  n a j l e p s z ą  o r y g i n a l n ą  p r a c ę  
n a u k o w ą  z  z a k r e s u :  n) b a d a ń  a n a t o m i c z n o - p a t o l o g i c z n y c h  r a k a  
i i n n y c h  n o w o t w o r ó w  z ł o ś l i w y c h ;  6) b a d a ń  d o ś w i a d c z a l n y c h  n a d  
s z c z e p i e n i e m  r a k a  i u o d p o r n i a n i e m  z w i e r z ą t ;  c) b a d a ń  w y m i a n y  
m a t e r y i  u  c h o r y c h  n a  r a k a ;  d) s t a t y s t y c z n y c h  o p r a c o w a ń  p r z y ­
p a d k ó w  r a k a  w  j e d n y m  z e  s z p i t a l i  p o d  w z g l ę d e m  k l i n i c z n y m  
i s e k c y j n y m ;  e) b a d a ń  n a d  l e c z e n i e m  r a k a  w o g ó l e ,  o r a z  p o s z c z e ­
g ó l n y c h  n a r z ą d ó w ' .  P r a c e  w  j ę z y k u  p o l s k i m ,  o p a t r z o n e  g o d ł e m ,  
p o w t ó r z o n e m  n a  z a p i e c z ę t o w a n e j  k o p e r c i e ,  z a w i e r a j ą c e j  n a z w i s k o  
i  a d r e s  a u t o r a ,  n a d s y ł a ć  n a l e ż y  n a j d a l e j  d o  1 .  m a r c a  1 9 1 0  p o d  
a d r e s e m  » K o m i t e t  b a d a n i a  i  z w a l c z a n i a  r a k a .  W a r s z a w a ,  T o w a ­
r z y s t w o  h i g i e n i c z n e ,  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  66« .  N a g r o d z o n a  
p r a c a ,  p o z o s t a j ą c  w ł a s n o ś c i ą  a u t o r a ,  p o w i n n a  b y ć  n i e z w ł o c z n i e  
o d d a n a  d o  d r u k u  d o  j e d n e g o  z  p o l s k i c h  c z a s o p i s m  l e k a r s k i c h .  
S ą d  k o n k u r s o w y  s k ł a d a j ą :  D r  J .  J a w o r s k i ,  F r .  K i j e w s k i ,  P r o f .  
P r z e w o s k i ,  M .  R e j c h m a n  i S .  S e r k o w s k i .

—  T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  w a r s z a w s k i e  u c z c i ł o  n a  p o s i e ­
d z e n i u  w  d n i u  1 7 .  I I I .  b .  r .  u r o c z y ś c i e  5 0 - l e c i e  p r a c y  p .  J a n k o ­
w s k i e g o ,  s e k r e t a r z a  Z a r z ą d u  T o w a r z y s t w a  i  K a s y  w s p a r c i a  w d ó w  
i  s i e r ó t  p o  l e k a r z a c h .  W  k a n c e l a r y i  T o w a r z y s t w a  z a w i e s z o n o  
p o r t r e t  J u b i l a t a .

—  Z a s ł u ż o n y  D r  S t a n i s ł a w  M a r k i e w i c z  o b c h o d z i ł  w  d .  2 9 .
I I I .  b .  r .  d w u d z i e s t o p i ę c i o l e c i e  p r a c y  n a  s t a n o w i s k u  l e k a r z a  n a ­
c z e l n e g o  k o l e i  w a r s z a w s k o - w i e d e ń s k i e j .  D e l e g a c y a  l e k a r z y  k o l e ­
j o w y c h  z ł o ż y ł a  J u b i l a t o w i  z e b r a n ą  z e  s k ł a d e k  z n a c z n i e j s z ą  k w o t ę ,  
z a  k t ó r ą  m a  b y ć  u f u n d o w a n e  w i e c z y s t e  m i e j s c e  i m i e n i a  J u b i l a t a  
w  s t w o r z o n y c h  p r z e z  n i e g o  k o l o n i a c h  l e t n i c h .

—  N a g r o d ę  i m .  M o c z u t k o w s k i e g o  p r z y z n a ł o  w a r s z a w s k i e  
T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  D r  ^ w i ą t e c k i e m u .

—  L e k a r z e  p r z y t u ł k ó w  p o ł o ż n i c z y c h  z ł o ż y l i  z a r z ą d o w i  
m i a s t a  m e m o r y a ł ,  w s k a z u j ą c y  n a  o p ł a k a n y  s t a n  t y c h  z a k ł a d ó w  
i n a  k o n i e c z n o ś ć  z a ł o ż e n i a  p r z y n a j m n i e j  3  d a l s z y c h  p o  5 0  ł ó ż e k .  
K o s z t  b u d o w y  j e d n e g o  t a k i e g o  z a k ł a d u  w y n i ó s ł b y  o k o ł o  3 5 , 0 0 0  r b .

■—  D o  w a l k i  z  c h o l e r ą  p o c z y n i o n o  w  W a r s z a w i e  r o z l e g l e  
p r z y g o t o w a n i a ,  u r z ą d z o n o  d o m y  i z o l a c y j n e  i t .  p .  T y m c z a s e m  
c h o l e r y  n i e m a .  N a t o m i a s t  p r z e c i w  g r a s u j ą c y m  w ł a ś n i e  g r o ź n y m  
e p i d e m i o m  n i e  p o d j ę t o  n a w e t  c z ę ś c i  p o d o b n y c h  ś r o d k ó w  w a l k i .

—  W  d z i e n n i k a c h  w a r s z a w s k i c h  p o d n i e s i o n o  w z r a s t a j ą c y  
b r a k  l e k a r z y  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m , w s k u t e k  c z e g o  w a ż n e  n a ­
w e t  s t a n o w i s k a ,  n .  p .  p r z y  f a b r y k a c h ,  d o s t a j ą  s i ę  w  r ę c e  f e l c z e ­
r ó w ,  n i e r a z  b a r d z o  m ł o d y c h .  Z  l e k a r z y  P o l a k ó w ,  k o ń c z ą c y c h  
o b e c n i e  w s z e c h n i c e  z a g r a n i c z n e ,  z n a c z n a  p o d o b n o  c z ę ś ć  o s i a d a  
p o z a  g r a n i c a m i  K r ó l e s t w a .

Z różnych stron. K o m i t e t  o r g a n i z a c y j n y  I V .  Z j a z d u  l e k a ­
r z y  i  p r z y r o d n i k ó w  c z e s k i c h  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  p o ­
s i e d z e n i a  Z j a z d u  t r w a ć  b ę d ą  o d  6 . d o  1 0 .  c z e r w c a  b .  r .  W k ł a d k i  
u c z e s t n i c t w a  (10 k o r o n )  p r z e s y ł a ć  m o ż n a  p r z e k a z e m  p o c z t o w y m

p o d  a d r e s e m :  » P r a h a ,  I I .  P n k o p y ,  Z i v n o s l e n s k ; i  B a n k a * ; .  U c z e ­
s t n i c y  Z j a z d u  o t r z y m u j ą  b e z p ł a t n i e  w s z y s t k i e  p u b l i k a c y e  Z j a z d u .  
Z a m i e r z o n e  o d c z y t y  i w y k ł a d y  z g ł a s z a ć  n a l e ż y  l i s t o w n i e  d o  p r e ­
z y d y u m  o d p o w i e d n i e j  s e k c y i .  S p r a w y  m i e s z k a ń  i  t .  d .  z a ł a t w i a  
k o m i t e t  o r g a n i z a c y j n y  p r a s k i  n a  p o p r z e d n i e  ż ą d a n i e .

—  P o r z ą d e k  d z i e n n y  p o s i e d z e n i a  S e k c y i  l e k a r s k i e j  P o l ­
s k i e g o  Z w i ą z k u  l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w  w  P e t e r s b u r g u  w  d n i u  
7 / 2 0 .  I L I  b .  r .  o b e j m o w a ł  n a s t ę p u j ą c e  w y k ł a d y :  1 )  D r  G u t o w s k i :
0  w a r u n k a c h  z d r o w o t n y c h  w  C a r s k i e m  S i o l e .  2 )  M r .  f a r m .  L e ­
ś n i e w s k a :  Z n a c z e n i e  s p e c y a l n e g o  w y k s z t a ł c e n i a  p r a c u j ą c y c h  
w  a p t e k a c h  p r z e d  i c h  w s t ą p i e n i e m  n a  d r o g ę  f a r m a c e u t y c z n ą .  3 )  
P r o f .  D r  Z i e m a c k i ;  P r z y c z y n e k  d o  c h i r u r g i i  d r ó g  ż ó ł c i o w y c h .

—  K o m i t e t  m i ę d z y n a r o d o w e g o  Z j a z d u  p r z e c i w g r u ź l i c z e g o  
w  W a s h i n g t o n i e  o g ł a s z a  ( o p r ó c z  n a g r o d y  i m .  H o d g k i n a ,  o  k t ó ­
r e j  d o n o s i l i ś m y )  k o n k u r s  m i ę d z y n a r o d o w y  n a  5  j e s z c z e  n a g r ó d  
p o  1 , 0 0 0  d o l a r ó w  z  2  m e d a l a m i  z ł o t y m i  i 3  s r e b r n y m i ,  a  m i a ­
n o w i c i e :  1 ) z a  n a j s k u t e c z n i e j s z ą  d z i a ł a l n o ś ć  n a  p o l u  z w a l c z a n i a  
g r u ź l i c y  p r z e z  s t o w a r z y s z e n i a  p r z e c i w g r u ź l i c z e ,  2) z a  n a j l e p s z e  
u z d r o w i s k o  d l a  r o b o t n i k ó w ,  j u ż  i s t n i e j ą c e ,  3 )  z a  n a j l e p s z y  p r o j e k t  
d o m u  r o b o t n i c z e g o  z  u m e b l o w a n e m i  m i e s z k a n i a m i ,  4 )  z a  n a j ­
l e p s z y  p r o j e k t  p o l i k l i n i k i  d l a  s u c h o t n i k ó w  n i e z a m o ż n y c h ,  5 )  z a  
n a j l e p s z y  p r o j e k t  s z p i t a l a  d l a  c h o r y c h  n a  r o z w i n i ę t ą  g r u ź l i c ę .  
N a d t o  p r z y z n a n y c h  b ę d z i e  7  n a g r ó d  p o  1 0 0  d o i .  z  m e d a l a m i  z a  
n a j l e p s z e  k r ó t k i e  p o u c z e n i a  ( p r z e p i s y )  d l a  o s ó b  d o r o s ł y c h ,  d l a  
m a t e k ,  d l a  n a u c z y c i e l i ,  r o b o t n i k ó w  f a b r y c z n y c h  i r o l n y c h  i d z i e c i .  
W r e s z c i e  p r z y z n a n y c h  b ę d z i e  j e s z c z e  8 n a g r ó d  w  p o s t a c i  m e d a l i  
z ł o t y c h  z a  n a j l e p s z e  z e s t a w i e n i e  p r a w  i r o z p o r z ą d z e ń  p r z e c i w  
g r u ź l i c y  i t .  d .  B l i ż s z y c h  w i a d o m o ś c i  u d z i e l a  K o m i t e t  Z j a z d u ,  
W a s h i n g t o n  D .  C .  8 1 0 .  C o l o r a d o  B u i l d i n g .

—  M i ę d z y n a r o d o w y  Z j a z d  l a r y n g o l o g i c z n y  w  W i e d n i u  r o z ­
p o c z n i e  s i ę  2 1 .  I V .  b .  r .  u r o c z y s t e m  p o s i e d z e n i e m ,  z a g a j o n e m  
p r z e z  P r o f .  C h i a r i e g o ,  n a  k t ó r e m  m o w ę  k u  c z c i  T t i r c k a  i C z e r ­
n i a k a  w y g ł o s i  P r o f .  S c h r ó t t e r .  W  n a s t ę p n y c h  d n i a c h  ( 2 2 — 2 5 . )  
r o z p o c z y n a ć  s i ę  b ę d z i e  k a ż d e  p o s i e d z e n i e  r e f e r a t e m ,  k t ó r y c h  t e ­
m a t y  s ą  n a s t ę p u j ą c e :  1 )  L a r y n g o l o g i a  i r y n o l o g i a  z e  s t a n o w i s k a  
o g ó l n o - l e k a r s k i e g o .  2 )  Z w i ą z e k  c h o r ó b  n o s a  i j a m y  n o s o w o g a r -  
d ł o w e j  z  c h o r o b a m i  o k a .  3 )  L e c z e n i e  o g ó l n e  m i e j s c o w y c h  c h o ­
r ó b  g ó r n y c h  d r ó g  o d d e c h o - w y c h .  4 )  P r o m i e n i e  R e n t g e n a  w  l a ­
r y n g o l o g i i .  5 )  L e c z e n i e  g r u ź l i c y  g ó r n y c h  d r ó g  o d d e c h o w y c h .  6) 
M i ę d z y n a r o d o w e  z j a z d y  l a r y n g o l o g i c z n e .  W ś r ó d  z a p r o s z o n y c h  
r e f e r e n t ó w  z n a j d u j e  s i ę  d w ó c h  P o l a k ó w :  D r  H e r y n g  i P r o f .  J u ­
r a s z .  W y k ł a d ó w  z g ł o s z o n o  d o t ą d  7 9 ,  w ś r ó d  n i c h  D r  H e r y n g a
1 S ę d z i a k a  z  W a r s z a w y .  R ó w n o c z e ś n i e  z e  Z j a z d e m  o d b ę d z i e  s i ę  
w y s t a w a  l a r y n g o l o g i c z n a .  N a  z j a z d  w y s y ł a  d e l e g a t ó w  1 7  t o w a ­
r z y s t w  l a r y n g o l o g i c z n y c h ,  m .  i .  w a r s z a w s k i e  ( D r  A .  S o k o ł o w s k i )  
i 4 0  u n i w e r s y t e t ó w  ( d e l e g a t e m  z  H e i d e l b e r g a  j e s t  P r o f .  J u r a s z ,  
z  K r a k o w a  P r o f .  P i e n i ą ż e k ) .

—  P r o f .  D r  W .  R o t h e r t  u s t ą p i ł  z  k a t e d r y  b o t a n i k i  
w  O d e s s i e .  P r o f .  R o t h e r t ,  l i c z ą c y  o b e c n i e  4 6  r .  ż . ,  o d b y ł  s t u d y a  
n a  w s z e c h n i c y  d o r p a c k i e j ,  p o c z e m  p r a c o w a ł  w  S t r a s s b u r g u ,  P a ­
r y ż u  i P e t e r s b u r g u ;  w  r .  1 8 8 9  z o s t a ł  e t a t o w y m  d o c e n t e m  w  K a ­
z a n i u ,  s k ą d  z o s t a ł  p o w o ł a n y  d o  O d e s s y .

—  D r  K a z i m i e r z .  O r z e c h o w s k i  ( W i e d e ń ,  I X ,  W a r i n g e r -  
s t r a s s e  1 3 ) ,  j a k o  s p r a w o z d a w c a  p o l s k i  m i ę d z y n a r o d o w e g o  k w a r ­
t a l n i k a  > E p i l e p s i a «  u p r a s z a  a u t o r ó w  p r a c  o  p a d a c z c e  o  n a d s y ł a ­
n i e  m u  o d b i t e k  l u b  s t r e s z c z e ń .

—  W  G o t t i n g e n  r o z p o c z ę l i  p r o f e s o r o w i e  W y d z i a ł u  l e k a r ­
s k i e g o  s z e r e g  w y k ł a d ó w  p o p u l a r n y c h  o  p a r t a c t w i e  l e c z n i c z e m .

—  Z  p o w o d u  ś m i e r c i  P r o f .  H o f f y  z m i e r z a  p o d o b n o  W y -  
d z > a ł  l e k a r s k i  b e r l i ń s k i  d o  z w i n i ę c i a  k a t e d r y  i p o l i k l i n i k i  o r t o ­
p e d y c z n e j ,  d o  d o d a n i a  z a ś  n a  j e j  m i e j s c e  o d d z i a ł ó w  o r t o p e d y ­
c z n y c h  w  o b u  k l i n i k a c h  c h i r u r g i c z n y c h ;  m i n i s t e r s t w o  z a ś  t e m u  
s i ę  o p i e r a .  T o  d a ł o  p o w ó d  d o  s p o r u  w  d z i e n n i k a c h  l e k a r s k i c h  
n i e m i e c k i c h ,  c z y  o r t o p e d y ę  n a l e ż y  u w a ż a ć  z a  s a m o d z i e l n ą  g a ł ą ź  
s z t u k i  l e k a r s k i e j ,  c z y  t e ż  n i e .  O t ó ż ,  o  i l e  c h o d z i  o  w y k s z t a ł c e n i e  
t y l k o  s t u d e n t ó w ,  t o  n i e w ą t p l i w i e  k a ż d a  k l i n i k a  c h i r u r g i c z n a  m o ż e  
w  z a k r e s i e  o r t o p e d y i  z a p e w n i ć  s w y m  s ł u c h a c z o m  w i a d o m o ś c i ,  
w y s t a r c z a j ą c e  w  ż y c i u  p r a k t y c z n e m .  A l e  n i e  m o ż n a  s o b i e  b e z  
o s o b n y c h  z a k ł a d ó w  w y o b r a z i ć  a n i  d a l s z e g o  r o z w o j u  o r t o p e d y i ,  
a n i  r o z w o j u  o p i e k i  n a d  k a l e k a m i ,  a n i  k s z t a ł c e n i a  s i ę  s p e c y a l i s t ó w -  
o r t o p e d ó w ,  k t ó r z y  w  r a z i e  b r a k u  u n i w e r s y t e c k i c h  k l i n i k  o r t o p e ­
d y c z n y c h  m u s i e l i b y  s z u k a ć  n a u k i  c h y b a  p o  z a k ł a d a c h  p r y w a t n y c h .

K.
—  P o d j ę t e  w  N i e m c z e c h  p o s z u k i w a n i a  s t a t y s t y c z n e  z d a j ą  

s i ę  w s k a z y w a ć ,  ż e  c z ę s t o ś ć  z a p a l e n i a  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  
s z y b k o  s i ę  t a m  w z m a g a .  W  l a t a c h  1 9 0 3 — 1 9 0 6  l i c z b a  z a c h o r o w a ń  
p r a w i e  s i ę  p o d w o i ł a ,  w z r a s t a j ą c  z  8 , 4 1 2  n a  1 6 , 7 8 1 ,  ś m i e r t e l n o ś ć  
z a ś  z m n i e j s z y ł a  s i ę  z  9 , 4 6  n a  6 ,68. W ś r ó d  z m a r ł y c h  w  r .  1 9 0 6  
p r z e w a ż a j ą  n i e c o  m ę ż c z y ź n i  ( 5 8  w o b e c  4 2  k o b i e t  n a  s t o  z m a r ł y c h ) .
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—  Z m a i ; ł y i -6 X I I .  r .  z .  w ,  7 0  r .  ż y c i a  l a r y n g o l o g  M a u r y c y  
S c h m i d t ,  j e d e n  z  w y t r w a ł y c h  p i o n i e r ó w  u l e c z a n i a  n a  d r o d z e  c h i ­
r u r g i i  e n d o l a r y n g e a l n e j  g r u ź l i c y  k r t a n i ,  z o s t a w i ł  w  r o z p o r z ą d z e ­
n i u  o s t a t n i e j  w o l i  ż y c z e n i e ,  a b y  p o  ś m i e r c i ,  j e g o  d o k o n a n o  s e ­
k c y i  p ł u c ,  w  c e l u  w y s n u c i a  e w e n t u a l n y c h  w n i o s k ó w ,  o  i l e  s t a ł e  
o t j c o w ł i n i e  z  c h o r y m i  n a  p ł u c a  i k r t a ń ,  w y w i e r a  w p ł y w  n a  u s t r ó j  
l e c z ą c e g o  l e k a r z ą ,  P r z y  ^ s e k c y i  z n a l e z i o n o  w  j e d n y m  z  a o l n y c , h  
p ł a t ó w  p ł t i c ,  z a b l i ź n i o n e  o g p i s k o  g r u ź l i c z e ,  p o w s t a ł e  p r a w d o p o ­
d o b n i e  w s k u t e k  a s p i r a c j i .  J u ż  s a m  f a k . t  z a r j ą m e p i a  s e k e s i  w  c e l u  
s t w i e r d z e n i a  p r a w d y  n a u k o w e j ,  ś w i a d c z y  o  w i e l k i e j  m i ł o ś c i  l u d z ­
k o ś c i  u  i p n a r ł e g o .1 C z a ś ć  p a m i ę c i  w i e l k i e g o  d u c h a ,  k t ó r e m u  
l a r y n g o l o g i a  w  b i e ż ą c y m  r o k u  p i ę ć d z i e s i ę c i o l e t n i e g o  j u b i l e u s z u  
z ł o ż y  h o ł d  n a l e ż n y .  A. B.

—  1 8  Z j a z d  p s y c h i a t r ó w  i  n e u r o l o g ó w  f r a n c u s k i c h  o d b ę -  
d . z i a t  s i ę  w  D i j o n  3 — 9 .  V I I I .  b .  r .

M i a n o w a n i :  D r  M .  L u b e l s k i  b e z p ł a t n y m  l e k a r z e m - e k s -  
t e r n e m  s z p i t a l a  i z r . B j r j .  W e r t h e i m  b d ź p ł a t n y m  a s y s t e n t e m  
s z p i t a l a  D z .  J e z u s ,  a  D r  K u c h a r z e w s k i  i D r  K a r p i ń ś d c i  
o r d y n a t o r a m i  s z p i t a l a  e w a n g e l i c k i e g o  ( z  » p e n s y ą «  r o b s f n ą  r b .  
d w i e ś c i e ! )  w  W a r s z a w i e ;

D q £ .  M o h r  z  B e r l i n a  p r o f & l o r e m  n a d z w .  i  d y r e k t o r e m  p o l i -  
k l i n i l a 1 l e k a r s k i e j  w  H a l l e ;  D o c .  O p j y e l  p r o f e s o r e m  c h i r u r g i i  
o g ó l n e j  w  A f c a u ó m i i  p e t e r s b u r s k i  e j .

Z m a r l i :  D r  J ó z e f  2 ? o  1 1 w y c h o w a n i e c  i b .  a s y s t e n t  U n i w .  
J a g . ,  k o n s ^ i l e n t  s a n i t a r n y  D y r e k c j i  k o u M ' p a ń s t w o w y c h  w  K r a k o ­
w i e ,  z a ł o ż y c i e l  i p i e r w s z y  p r e z e s  T o \ r a F ż y s t 1 F a  l e k a r z y  k o l e j o w y c h  
z a c h . - g a l i c . ,  w  k o ł a c h  k o l e ż a a f f i i c h  z  p o w o d u  i f f i S j  u c z y n n o ś c i  
i  p r a w o ś c i  ć h a r a F t g n f  s z e r o k i e  p o s i a d a j ą c y  s y m p m y e ,  z m a r ł  w  4 0  
r .  ż .  w  C l a v a d e l  p o d  D ą v o s ; T ) r  A n t o n i  B e n e k ’ , l d t e a ć z  k o l e i  
p a ń s t w ,  w  4 0  r .  ż .  w  D ę b i c y ;  D r  i l e o n  b ’i  k o l s k i ,  b .  l e l f a r z  . 
k o l e i  e l e k t r y c ż n ^ b h  i f a b r y k  m .  Ł o d z i ,  w  8 0  r .  ż .  w  B o r z y k ó w a . e  
w ^ j S r ó . f r k o w s k i e m ;  D r  C e l e s t y n  S z t e m b a r t ,  b .  n a c z e l n y  l e l t t t f e  | 
K a s y  c h o r y c h ,  w  5 4  r .  ż .  w e  L w o w i e .

Redakcja otrzymła :  P u ł a w s k i  W . :  Z u r  S t a t i s t - i k  d e r  
S c h a r l a c h h e i l s e r u m t h e r a p T d  D e u t s .  n i e c i  W o c h s .  1 9 0 8 .  N r  5 .  —  
B i e g a ń s k i  W ł a d y s ł a w :  L o g i k a  m e d y c y n y ' c z y i  i k r y t y k a  p o z n a ­
n i a  l e k a r s k i e g o .  W y d a n i e  d r u g i e  n a  n o w o  o p r a c o w a n e .  Z  ' z a p o ­
m o g i  K a s y  i m .  M i a n o w s k i e g o .  W a r s z a w a  1 9 0 8 . b E Ż  W e n d e ) .  C e n a  
r b .  1 .  —  N o w o t n y ;  B r o n c h o s k # p i e  u n d  b r o n c h o s ^ o p i s c h e  B e -  
h a n d l u n g  v o n  B r o n c h i a l a s t h m a .  M o n a f s .  f .  O h r e n B k ,  *f 1 9 0 7 .  —  
R u d z k i :  i j t o s u n e k  l e k a r a ^ f  c l o  b o j k o t u  n a r o d o w e g o  N i e j n c ń w .  
G ł o s  l e k .  1 E>©8 . N e u g e b a u e r :  H e r m a p h r o d i t i s m u s  b e i m  
M t e h s c h e n .  L i p a k .  K l i n k h a r d t .  S t r .  7 4 8 .  C e n a  4 0  M k .

Artykuły oryginalne w polskich pismach lekarskich 
polskich w marcu 1 1 ) 0 8 '‘PKMzeta lekarkĘk Nr*p— i t e h  G r y g l e -  
w i c z .  W  s p r a w i e  e t y o l o g i i  d y s e n t B r y i  i j e j  l & a # e n i e  s u r o w i c ' ą .
B  r  e  g  m  a  n  ( c .  d . ) .  D ł u s k i  i R  o  s  p  ę  d  z  i  h  o  w  s  k  i ( c .  d . ) .  , L  o -  
r e p t o w i p z  (ę. d . ) .  B a r t k i e w i c z :  L u x a t i o  c a r p o - m e t a c a r p e a .  
H e n r y k  L a n d  a  u :  W  % k \ v 6ś t y i  t l s ę .  z i a r n i s t e j  d e g e ' n ę r a c y i  c z e r ­
w o n y c h  k r ą ż k ó . w  k r w i .  —  'Medycyna i Kronika lekarska N r  
IO— i-y.- L e l b e r g :  Z n a c z e n i e  d l a . p r a k t y k i  n o w o c z e s n y c h  p o ­
s t ę p ó w  s ® f f d o T o g i i .  E n d e l m a n :  R z a d k i e  w s k a z a n i e . d o  c i ę c i a  
c e s a r s k i e g o  o r a z  k i l k a  u w a g  o  ^ p o s o b i e r o j i e r a c y j n y m  F r i t s c h a .
B  i  r  o : L e c z e n i e  c h i r u r g i c z n a  n ó ' w o t w o r ó V  m ó z g u .  F I  o  r  n  o  w  s k  i : 
P r z y c z v n ę k  d o  r o z p o z n a n i a  z a  ż y c i a  n j e z a m k n i ę f ę ń ó '  d t w o r u  
o w a l n e g o  s e r c a  u  d o r o s ł y c h .  P a l m i r s k i  i K a r ł o w s k i :  W y ­
n i k i  s z c z e p i e ń  o c h r o n n y c h  w e d ł u g  m e t o d y  P a s t e u r a .  W i z e l :  
P a r ę  s ł ó w  w  s p r a w i e  n a z V y  » o b ł ę d  m a n i a k a l n o - d e p r e s y j n y « .  —  
lyWodiWi lelłórsBZ'. N r  to — S o ł o  w i j :  P o s t ę p o w a n i d  & W  1 
c z c l c u j ą c e  p o d c z i f c ?  p o r o d u  p r z y  m i S d n i c y  ś c i e ś n i o n e j  w  g r a n i c a c h  
c d l i j u g a t ą  v e r a  7 -  1 1  c m .  G l u z i ń s k i  ( < 3 j d . ) .  P a p e e :  O  r e f o r ­
m i e  p r d f s t - y t u c y i .  K l a r f e l d :  B a d a n i a t e r g o g r a f i c z a e  n a d  o d r u c h e m  

- k ® i » r w ? w y m .  N o w i c k i :  B a d a n i a  n a d  w y r o s t k i e m  r o b a c z k o w y m  
z  u w z g l ę d n i Ł ł i i e m  s t ó S u a k ó w  a n a t p m i c J M i y c h  i p a t o l o g i c z n y c h .  
C k ż l » a :  Z  k a z u i s t y k i  p r z e p u k l i n .  G r e k y i  R  e  i c h  ę n  s  t  e  i  n : » a -  

h o w a n i e  s * ę  c i a ł e k  b i a ł y c h  k r w i  p i t j y ’ o b e c n o ś c i  t a s i e m c a  w  p r z e ­
w o d z i e  p o k a r m o w y m  u  c f f o w i e l f l t f X ‘  Nowiny lekars&tii N r  - j j .1 
W a c h h o l z ;  W ą t p l i w y ,  s t a n  u m y s ł o w y  n a ł o g o w e j  o s z u s t k i ^ I j a -

m a ń s k i  i W i l e n k o :  D o ś w i a d c z e n i a  z  s u r o w i c ą  p r z e c i w g r u ź l i ­
c z a  M a r m o r k a .  S j C l z i a k  ( d o k . ) .  C z y ż e w i c z  j u n .  ( d o k . ) .  —  
Czasopismo lekar$kie> Ąlr 2 : P e r  l i s :  K i l k a  s ł ó w  o  p o w i k ł a n i a c h  
p r z y  p r p b n e m  n a k ł u c i u  o p ł u c n e j .  P o c z o b u t l ą  d . ) .  R y t  t e ł .  
S p o s t r z e ż e n i a  z  p o e t y k i .  —  postęp okulistyczny. N r  2 : B e d n a r ­
s k i :  O  z a n i k u  n e r w u  w z r o k o w e g o  n r z y  n i e f o ę e m n e j  c z a s z c e . —  
Zdrowie Jy7\ j :  G r u n d z a c h -  Z  p o p y t u  w  C i e c h o c i n k u .  G r u ­
d z i ń s k i :  D z i a ł a l n o ś ć  o d d z i a ł u  w o d o l e c z n i c z e g o  w  C i e p h o c i n k u  
z a  p i e r w s z e  3  l a l a  i s t n i e n i a .  C  i ą g  1 i  ń  s  k  i :  . O d d z i a ł  e T e k t a p t e r a -  
p e u t y c z n y j  w  C i e c h o c i n k u .  —  Przegm d higieniczny N r] j : 
B r u c b n a l s k i :  W e n t y l a c y a  j z b  s z k o l n y c h  j a k ą  j e s t ,  a  j a k ą  b y ć  
p ą w i n n a .  - M  a  ś  1 a  o  k  a :  O  k a n a l i z a c y i  n a s z y c h  m i a s t .  S z p i l m a n  
( d o k . ) .  K r z y ż a n o w s k i :  O  p o z n a w a n i u  z a f a ł s z o w a n y c h  p o k a r ­
m ó w  i n a p o j ó w .  —  G łS  lekarzy N r  6^ rj  : R u d z k i :  S t o s u n e k  
l e k a r z y  d o  b o j k o t u  n a r o d o w e g o  N i e m c ó w .  W a t  o  r e k :  U s t a w a  
o  Z a b e z p i e c z e n i u  u r z ę d n i k ó w  p r y w a t n y c h  w o b e c  i n t e r e s g w  l e k a ­
r z y .  M i k o ł a j s k i :  1 )  } Ł n s e r a t y  n i e m i e c k i e  i  p r u s k i e .  2 )  N i e -  
m i e ć k j .  p r o j e k t  u s t a w y  o  p a r t a c z a c h  l e c z n i c a c h .  3 )  U s t a w a  
o  z w a l c z a n i u  c h o r ó b  z a k a ź n y c h .  P  o  r  a  j  e  w ^ j c  i :  N i e u f n o ś ć  w ł a d z  
d o  l e l ^ i r z y .  N o w a k  W ł . ; W  s p r a w i e  u b e z p i e c z e n i a  I g k a r z B k a ą  
s o w y c h .

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :

Prof. dr Stanisław  Ciechanowski.

Nadzwyczajne posiedzenie Towarzystwa lekarskiego  
krakowskiego o d b ę d z i e  s i ę  we środę d. 8 .  kwietnia o go­
dzinie 6 wieczór w Domu lekarskim ( R a d z i w i ł ł o w s J p a  4). 
P o r z ą d e k  d z i e n n y :  M D r S c h l a H k :  \ V  s p r a w i e  o p a t r y w a n i a  p ę ­
p o w i n y  u  n o w o r o d k a .  2 )  D r  T a d e u s z  M a y z e l  ( j a k o  g o s f f t  P r o -  
s t y t u c y a  a  c h o r o b y  w e n e r y c z n e .

Zapiski p rzem ysłow o-lekarsk ie .  

N a d e s ł a n e .
Rozpylacz do proszków, w d m u c h i w a n y c h  d o  k r t a n i ,  n o s a  

i  t .  d .  s t a r a ł  s i ę  u l e p s z y ć  E i s e l t  ' ( p t s .  m e d .  W o c h s .  1 9 0 8 ,  N r  7  
i P r a g e r  m e d .  W o c h s .  1 9 0 8 ,  N r  10) p r z e z  m a t o w e  s z k ł o  t e j  c z ę ś c i  
r u r k i ,  w  t a o / e j  z n a j d u j e ^ i ę  p r o s z e k ,  b y  s i ę  p r ó ś z e k  l e p i e j  w  F u r ­
c e  . t r z y m a ł  i  p r i e z ' o d p o w i e d n i ą  w s t a w k ę ,  n i e  d o z w a l a j ą c ą  c o f a ć  
s i ę  p r ć f s z k ó w i  w  r a f c i ? , '  g d y  c h o r y  z a k a s ź l b .  ( R o z p y l a ć ?  t e n  w y ­
r a b i a  f a b r y k a  F .  U l b r i c h a ,  w  K u k a ń  p o d  G a b l o n z  w  C z e c h a c h ) .

- R .

instytut zm ow sK i
LECZNICA MECHHHICZ2iH i ORTOPtiDYCZHH
we Lwowie, ul. Romanowicza L 3. (Telefon to2 0>
W skazania: 1. C h o ę o b y  s e r c a  i n a c z f l p i  k r w „ -  p ł u e ,  ( d u s z n i c a ,  

i  r d z e d t n a  s t a r e  n i e ż y t y ) , -  ń i e d h w ł a d  k i s z e k ,  g ' o ś o r c b  i  d n a ,  

o t y ł o s e J  c h o r o l a y  n e r w o w e  ( b e z s e n n o ś ć ,  b ó l  g ł o w y ) ,  b l e d n i e j ,  

c u k r z y c a  i t .  d . 229

2 .  Z b r o d n i a  o r t o p e d y c z n e :  g a f f l y ,  s c o l i o s i s ,  l u x a t i o  c o n g . ,  

p e s  f a r u g ,  e t c .  L e c z e n i e  m a e l i m a t m  ■ s y s t e m u ,  Z A  N D  E R A  

i  gorącem  powietrzem.
Wyrób gorsetów i przyrządów ortopedycznych (syst. H essinga) pod k ie­
runkiem D o c .  D r a  G a b r y s z e w s k i e g o  i D r a  W o j t k o w s k i e g o .
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-loda
Kr ościcńsk^

z g  z d r o j u  S t e f a n a  |
o bardzo korzystnym  składzie chemicznym i nader £ 
m iłym  sm aku, poleca się ja k o  woda krajow a 

i pamięci P . T . lekarzy polskich.
opioce
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Najlepsze skutki w nieżytach źoładka i pęcherza, jakoteż dróg 
oddechowych.

Prospekty rozsyła na zadanie Brunnen- Unternehm ung Krondorf be i 
Karlsbad lub też Generalna reprezentacja dla G alicyi i Bukowiny : 

Kraków, Grodzka 4 8 , Lwów, Sy k staska  8 1 .
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C o i l ą T g o l

Zupełnie nietru jący i nie- 
draźniacy, d a jący się w y ja ­
łow ić proszek do posy­

pywania ran. Przy ranach jałowych przeszkadza xeroform 
w grubej w arstw ie zlepianiu się rany i  opatrunku, zatrzym aniu się 
w ydzieliny, ropieniu w  szwach i t. d. P rzy oparzeniach ustępują 
natychm iast nieznośne poprzednio bóle i rana pokryw1 a  się szybko 
naskórkiem  przy skąpej wydzielinie wśród tworzenia się gładkich 
delikatnych blizn.

Znakom ity lek  w sprawach 
sep  tyczn ych . N ajskute­
czniejszy przy w strzykiw a­

niu śródżylnem i w postaci wlewań dających się łatw o zastoso­
wać. Do wlewań collargolow ycli początkowo duże dawki, 2 do 5  g. 
na 100  g. wody dziennie, później 0 ,5  do 1 g. n a 50  do 100  g. wody 
przez 2  do 3 tygodni.

(D w ugarbnik bismutu). B ar- 
dzo skuteczny, wygodny do 
zażyw ania, tani lek Ścią­

gający jelita, łą czący  działanie bismutu i tanniny. Działa tam 
gdzie inne środki zawodzą.

P r ó b k i  i p i ś m i e n n i c t w o  r o z s y ł a :  *2 a

Chemische Fabrik von Heyden, Radebeul-Drezno.

SŁOWNIK LEKARSKI POLSKI
C e n a  w  A u s t r y i  2 0  k o r o n ,  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  2 1  k o r o n .  W  N i e m ­
c z e c h  2 0  M a r e k ,  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  2 1  t f c a r e k .  W  W a r s z a w i e  

U b s .  8 ’ 5 0  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  f i b s .  9 .  1 8 1
D o  n a b y c i a  w  A d m i n i s t > f a c y i  „ P r z e g l ą d u  L e k a r s k i e g o "  K r a k ó w ,  
w  T o w .  l e k .  w  K r a k o w i e  i  L w o w i e ,  i  w . a  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

Farbenfabriken v o r m .  Fi iedr Bayer & Co. 
E L B E R F E L D

f lspiri
Zastępuje najlepiej salicylany*

Rp, Kołaczy ki aspirinowe a 0,5 gr. Nro XX.
(Opak. oryg. Bayer).

Najłagodniejszy p r z e t w ó r  sal icy lowy szczeg.

d la  p raktyk i  dziecięcej
bez zapachu i smaku, bez jakichkolwiek dziiłań ubocznych.

p r z e c i w  in f lu en cy ,  
n e r w o w y m  b ó l o m  
g ł o w y  (migrenie) .

K o ł a c z y k i  s a l o p h e n o w e  a  0 , 5  g r .  N o  X .

(Opak. oryg. Bayer). 7 ?

I ' ............ .............................................................................i i
K p c w c I  £ r  Co Fabryka c h c m . ,  K o l o  a .  K h .

S A N G U I N A L
barazo skuteczny, t a i w o  u l e g a j ą c y  w e s s a n i u  i  w y g o d n y  przetwór krwi i żelaza p o l e c a n y  n a j u s i l n i e j  p r z e z  w i e l n  

wjjutnyah autorów leczenia niedokrewności i błędnicy i  i c h  n a s t ę p s t w ,  —  P o  d ł u g o l e t n i e m  s t o s o w a n i u  w y p r ó ­

b o w a n a  p o s t a ć  p o d a w a n i a :

Pilulae Sanguinalis Krewel
yakoteii ich połączenia z crtosot., guajacol. carb., acid. arsenicos., chinin, mur., jod. pur., ichtyol., natr. cin-

namylic., extract. rhei., iecithin., vanadin^ pentoxyd
Li

L i ą u o r  S a n g u i n a l i s  K r e w e l
bardzo łatwo u l e g a j ą c y  t r a w i e n i u  p ł y n n y  p r z e t w ó r  ż e l a z a ,  s z c z e g ó l n i e  do oraktyki kobiecej i dziecięcej s t o s o w n y .  

Możma otrzymać również w  n a s t ę p u j ą c y c h  w y p r ó b o w a n y c h  p o ł ą c z e n i a c h :  Liq. saiiguinal. C. malto, liq. sanguinal.
c. Iecithin., Iiq. sanguinal. c. vanadin. j a k o t e ż  j a k o  s m a c z n a

sanguinalowa zawiesina tranu ai3a

m

1
T o A M I a I  w e d ł u g  d r a  G o l d m a n a ,  b a r d z o  s k u t e c z n y ,  

£  U | 2 l l l | j l  z u p e ł n i e  n i e t r u j ą c y  środek czerwio- 
gubny zarówno p r z e c i w  t a s i e m c o w i  j a k o t e ż  p r z e c i w  t ę -  

goryjoowi, g l i ś c i e  d ź d ź o w n i c o w a t e j  i  r o b a c z k o w e j ,  w y ­

próbowany. Kołaczyki taeniolowe d l a  d z i e c i ,  z a m i a s t  

k o ł a c z y k ó w  s a n t o n i n o w y c h .

f i l  W  w e d ł n »  d r a  S t a e d l e r a  p o l e c a n a  g o r ą c o  
w tfigJiU l E l i  d o  l e c z e n i a  k r z t u ś c a ,  z u p e ł n i e  n i e ­

s z k o d l i w a ,  p r o s t a  w  u ż y c i u ,  s p r a w i a  w  k r o t c e  z m n i e j ­

s z e n i e  s i ę  l i c z b y  n a p a d ó w .  y

l/dechiwania vaporinowe u ż y w a n e  t o k ż e  z a p o b i e g a w c z o .

P r ó b k i  i p i ś m i e n n i c t w o  d o  r o z p o r z ą d z e n i a !

Skład jeneralny na Austro-Węgry: Alte k. k. Feldapotheke Wien 1. 5tephansplaiz 8.
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Sm aczny  i ła tw o  zn o szo n y  środek .

P r z e z  s w ą  z a w a r t o ś ć  h e m o g lo b in y  i l e c y t y n y  
działa pewnie 

przy neurasten ii, h is tery i i chorobach  n e r­
wowych, d a l e j  p r z y  podupad łem  odżywieniu 

i krzywicy.
D a w k a  : ^la  dorosłych trzy razy dziennie 1 łyżk a  stołowa,

— - dzieci trzy razy dziennie 1  łyżeczka kawowa.

J a k o  napó j  ś n ia d a n io w y
d la  n e r w o w o  c i e r p i ą c y c h

p o l e c a  s i e  2 7 0  a

L E C I T O G E N
(Kakao lecytynowe).

1  pudełko oryginalne zaw iera obok czystego kakao 3,0  g\ lecytyny.

W y i a b i a  w  A  u  s t r o  -  W ę g r z e c h :

Mr. Camillo R aupenstrauch , emer. ap tek a rz
W ie d e ń  II/l. C a ste ll e z g a sse  25.

ZAKŁAD R O E N T G E N A
W yŁĄ C Z N IE  DLA CELÓW  LE C ZN IC ZY C H

Dra Zygmunta STEUERMARKA
KRAKÓW, UL. STAROWIŚLNA 1. 226

Wskazania do leczenia promieniami Roentgena stanowią:

1) Choroby skórne: eczema, psoriasis, acne, favus, tricho-
phytiasis, sycosis, lupus vulgaris i t. d.

2) Nowutwory: epitheliomata, carcincmata, sarcomata, fi-
bromyomata uteri.

3) Gruźlica kości i gruczołów.
4) Choroby krwi i tkanek limfatycznych: leucaemia, pseu-

doleukaemia i t. d.
5) Choroba Basedowa, struma, hypertrophia prostatae.

Nr 14 PR Z E G L Ą D  LEK A R SK I. 4 kw ietn ia 1908.

leczniczy Ouo vach w kissinoen
, z& \NaAd5 ^ y . J ra  LUDWIGSTRASSE 16
CwSSSlecz£.czy? ‘ J. MACIEJEWSKIEGO ( B A W A R Y A ) .
Dla chorób wewnętrznych (spec. żołądka, kiszek, serca, naczyń, wymiany matery») ner. 
wowych i kobiecych, otwarty od 1 marca do 31 listopada. Najnowsze urządzenia leezni. 
cze dla balneo- hydro- i elektroterapii, leczenie światłem i masażem. Kuchnia dyetely. 
czna indyw. Urządzenie nowoczesne, służba polska. Cena za pokój z pensyą i usługa 
od 1 1  do 15 Kor. dziennie. Z środków leczniczych i kuchni dyetetycznej zakładu moga 

korzystać także moi pacyenci mieszkający poza zakładem. 80y
W c z e s n e  z g ło s z e n ia  s z c z e g ó ln i e  w  g ł ó w n y m  s e z o n ie  p o ż ą d a n e

PRAWDZIWA WODA MINERALNA NATURALNI.

mmmm
W ł a s n o ś ć  r z ą d o w a  f r a n c u s k a  

Należy dobrze oznaczyć nazwisko przspisująn użycie Wód

¥ I C H Y C C T I I M C  Słabości źotądka, pęcherza, dolegliwości wkrzyźach, 
in s  Km  E h  |  podagraĄcukrzyca.

VICHY GRmNDE-GRILLE s,al,0&i zóii
YICHY-HOPITAL Słabości żotadka i kiszek.

PASTILLES VICHY-ETAT “  “ i:::
C0MPRNME8 VIGHY-ETAT W ydające wjednej chwili wodę 

alka liczn ą  g azo w ą do łatw ieiszego  
t r a w i e n i a .

EOSEftTYNft FALIERft
(P H O SP H STIN E  PALIERCS) m

przyjemny pokarm najodpowiedniejszy dla dzieci od 6 mie­
sięcy do 10 lat, zwłaszcza w czasie odłączania od piersi 

i w okre°ie rezwijania się.
Ułatwia ząbkowanie i zapewnia prawidłowy rozwój kości. 
S p rz e d a ż  w s k ła d a c h  a p t e c z n y c h  i a p te k a c h .
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PRZEGLĄD LEKARSKI
L
O rgan urzędowy

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników  w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich

polskich w Kijowie i Chicago.
 — « •  - • > - - - - - - - - - - - - - - - - -

R e d a k t o r  g ł ó w n y : Prof .  Dr S ta n i s ł a w  C ie c h a n o w sk i .

Z Z a k ła d u  a n a to m ii p o ró w n a w c z e j U. J . (P ro f  H . H o y e r .)

Zachow anie się k rę tk ó w  b ladych  (spirochaete 
pallida) w zm ianach kiłow ych; szczep ien ia  kiły 

małpom.
Podali

Prof. Dr Fr. Krzyształowicz i Prof. Dr M. Siedlecki.

A ż  d o  o s t a t n i c h  C z a s ó w  p o j a w i a j ą  s i ę  j e s z c z e  c i ą g l e  

p r a c e  w  s p r a w i e  e t y o l o g i i  k i ł y  i z n a c z e n i a  k r ę t E J T w  b l a d y c h  

(spirochaete pallida),  o p i s u j ą c e  c o r a z  s z c z e g ó ł o w i e j  p a s p r z v t a Ł  

k t ó r e g o  p o c z ą t k o w o  p r z y j ę t o  z  w y r a ź n ą  n i e u f n o ś c i ą .  P r a c e  

r ó ż n y c h  a u t o r o w  r o z m a i t y c h  k r a j ó w  i n a r o d ó w  p r z e m a w i a ł y  

c o r f f i  w y r a ź n i e j  i c o r a z  d o b i t n i e j  z a  z n a c z e n i e m  ^ t . y o l o g i -  

c z n e m  k r ę t k a  b l a d e g o  t a k ,  ż e  o b e c n i e  p r ó c z  . b a r d z o  w y ­

j ą t k o w y c h  g ł o s ó w  ( S c h u l t z e ,  T l i  e s  i  n g ,  S a l i n g ,  S  i e -  

g e l )  n j k t  j u ż  n i e  s t a w i a j w  t y m  k i e r u n k u _ z a r z u t ó i i £ ,  a  w s z y s c y  

o c z e k u i ą  n a  o d k r y c i e  s p o s o b u  l i o d o w a n i a  t y c h  i ś t o t .  T e n  

o s t a t n i  p o s t u l a t  m o ż e  j e s z c z e  d ł u g o  c z e k a ć  n a  s p e ł n i e n i e ,  

p o s t u l a t ,  k t ó r y  p o s t a w i o n o  d l a  w t i e l u  i n n y c h  p a s o i ' z y t ó w  

( k r ę t k i  w  o g ó l n o ś c i ,  ś w i t ł r o w c e ,  p a s o ż y t y  k r w i )  u z n a ­

n y c h  j e d n a k  m i m o  n i e m i o ż n o s c i  w y h o d o w a n i a  z a  c z y n ­

n i k  e t y o l o g i c z i l y  d l a  f y t i e l u  c h o r ó b .  T o  t e ż  N  e  i s  s  e  r  s ł u s z n i e  

s t w i e r d z a ,  z e  n a  d z i ś  w y s t a r c z a  n a m  w  z u p e ł n o ś c i  d o w ó d  

s t a ł o ś c i  p o j a w i a n i a  s i ę  k r ę t k b w  b l a d y c h  w e l w s z y s t k i e m ,  c o  

d o  k i ł y  n a l e ź j r  i w y ł ą c z n e j  i c h  o b e c n o ś c i  t y l k o  w  k i l e  —  

i k o ń c z y  s ł o w a m i .  » M e i n e s  E r a c h t e n s  i s t  d i e s e r  B f e w e i s  

a l l e r d i n g s  s c h o n  g e n i i g e n d  e r b r a c h t « .

R z e c z y w i s b j S K y c h  d o w o d ó w  t a k  d o d a t n i c h ,  j a k  i u j e ­

m n y c h ,  j u ż  d z i s i a j  z n a m y  b a r d z o  d u ż o .  ( P ^ e i c e  r ó ż n y c h  a u t o ­

r ó w  s t w i e r d z a j ą  b . o w i e m  o b e c n o ś ć  k r ę t k ó w  w  r ó ż n y c h  z p n a -  

n a c l i  k i ł o w y c h  w s z y s t k i c h  o k r e s ó w  i  p o s t a c i  t e j  c h o r o b y .  

P r z e d e w s z y s t k i e m  z n a l e z i o n o  j e  w  n a c i e k a c h  p i e r w o t n y c h  

t a k  n a  c z ę ś c i a c h  p ł c i o w y c h ,  j a k o t e ż  g d z i e k o l w i e k  i n d z i e j  

w  s k ó r z e  p o ł o ż o n y c h ;  d a l e j  w  r ó ż n y c h  z m i a n a c h  d r u g o ­

r z ę d n y c h ,  p o j a w i a j ą c y c h  s i ę  w  r ó ż n y c h  o k o l i c a c h  c i a ł a .  

Z n a l e z i o n o  j e  r ó w n i e ż  w  g r u c z o ł a c l i  c h ł o n n y c h  w e  k r w i ,  

w  m o c z u ,  w  ś l i n i e  i p o c i e ,  w  p ł y n i e  m ó z g o w o r d z e n i o j y y m ,  

n a s t ę p n i e  w  z m i a n a c h  o k r e s ó w  p ó ź n y c h ,  w  k i l a k a c h ,  u  d z i e c i  

u r o d z o n y c h  z  r o d z i c ó w  k i ł o w y c h  i t o  n i e t y l k o  i\V z m i a n a c h  

s k ó r n y c h ,  . a l e  i  w  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h ,  a  w r e s z c i e  

i  w  z m i a n a c h  u  m a ł p ,  s z c z e p i e n i e m  k i ł y  w y w o ł a n y c h .  . D z i ś  

j u ż  w i e l u  a u t o r ó w  o ś w i a d c z a  s i ę  z a  t e m ,  ż e  p o s z u k i w a n i e  

k r ę t k ó w  j e s t  ś r o d k i e m  r o z p o z n a w c z y m  w  w ą t p l i w y c h  p r z y ­

p a d k a c h .  O b o k  t e g o  i s t n i e j ą  d o w o d y  u j e m n e ;  n i e  s t w i e r ­

d z o n o  b o w i e m  o b e c n o ś c i  k r ę t k ó w  w  r ó ż n y c h  c h o r o b a c h  

w e n e r w z n y c n  n i e - k i ł o w y c h  i  w  w i e l u  c h o r o b a c h  s k ó r n y c h ,  

j a k o t e ż  w  n o w o t w o r a c h ,  w  k t ó r y c h  z n a l e ś ć  m o ż n a  ł a t w o  

k r ę t k i  i n n e g o  r o d z a j u .

M a t e r y a ł ,  b a d a n y  p r z e z  n a s  c o  d o  k r ę t k ó w ,  s k ł a d a ł  

s i a  z e  s t u  k i l k u d z i e s i ę c i u  p r z y p a d k ó w  r ó ż n y c h  z m i a n  k i ł o ­

w y c h  i t o  t a k  k i ł y  p i e r w o t n e j  i w c z e s n e j  w  r ó ż n y c h  o k r e ­

s a c h  c h o r o b y * *  j a k  i k i ł y  p ó z ' n e j , a  n a w e t  d z i e c k a  n i e ż y j y o  

u r o d z o n e g o  z  m a t k i  k i ł o w e j .  O b o k  t e g o  z a n o t o w a l i ś m y  

u j e m n y  w y n i k  b a d a n i a  w  k i l k u n a s t u  p r z y p a d k a c h  c h o r ó b  

w e n e r y c z n y c h  n i e k i ł o w y c h  i  c h o r ó b  s k ó r y  ( w r z ó d  m i ę k k i ,  

z a p a l e n i e  ż o ł ę d z i ,  k ł y . k c i n y  k o ń c z y s t e ,  g r u ź l i c a  b ł o n  ś l u z o ­

w y c h ,  n a b ł o n i a k i ,  o w r z o d z e n i a  j a m y  u s t n e j  n i e - k i ł o w e ) .  N a  

m o c y  t y c h  b a d a ń  s t w i e r d z i ć  m o ż e m y ,  ż e  w e  w s z y s t k i c h  

z m i a n a c h  k i ł o w y c h  z n a j d o w a l i s ' m y  k r ę t k i  b l a d e  w  r ó ż n e j  

i l o ś c i  z  m n i e j s z ą  l u b  w i ę k s z ą  ł a t w o ś c i ą .  J e d e n  z  n a s  ( K . )  

s t w i e r d z i ł  t a k ż e  k r ę t k i  b l a d e  k i l k a k r o t p j e  w  z m i a n a c h  d r u ­

g o r z ę d n y c h  k i ł o w y c h ,  k t ó ^ w c h  r o z p o z n a n i e  u l e g a ł o  p e w n e j  

w ą t p l i w o ś c i ,  p r z e z  c o  u t w i e r d z o n o  r o z p o z n a n i e  k i ł y .

W  n a c i e k a c h  p i e r w o t n y c h  i l o ś ć  z n a l e z i o n y c h  k r ę t k ó w  

b l a d y c h  b y ł a  z a z w y c z a j  d o ś ć  w i e l k ą ,  z a l e ż n ą  p r z e d e w s z y s t -  

k i e m  o d  c z a s u  t r w a n i a  n a c i e k u .  P r z y  b a d a n i u  c a ł k i e m  ś w i e ­

ż y c h  n a c i e k ó w ,  t r w a j ą c y c h  k i l k a  d n i  t y l k o ,  p o w i e r z c h o w n i e  

o w r z o d z i a ł y c h  , z n a l e ś ć  m o ż n a  w i e l k ą  i l o ś ć  k r ę t k ó w  z u p e ł ­

n i e  p r a w i d ł o w y c h ,  o  s k r ę t a c h  r ó w n y c h ,  d o ś ć  w y s o k i c h ,  

k r ę t k ó w ,  o d z n a c z a j ą c y c h  s i ę ^ c l o ś ć  z n a c z n ą  d ł u g o ś c i ą  i  c o  d o  

d ł u g o ś c i  m a ł o  s i ę  r ó ż n i ą c y c h  m i ę d z y  s o b ą .  O b f i t o ś ć  k r ę t ­

k ó w  w  n a c i e k u  p i e r w , o t n y m  u t r z y m u j e  s i ę  w  p r z y p a d k a c h  

n i t T e c z o n y c h  p r z e z  p e w i e n  c z a s ,  n i e d a j ą c y  s i ę  b l i ż e j ;  o z n a ­

c z y ć .  W  o g ó l n o ś c i  t y l k o  p o w i e d z i e ć  m o ż n a ,  ż j ?  o b f i t ą  i l o ś ć  

k r ę t k ó w  z n a j d u j e  s i ę  w  c i e c z y  w y c i ś n i ę t e j  z  n a c i e k u  p ó . t y ,  

p ó k i  t e n ż e  w z r a s t a  i u t r z y m u j e  s i ę  w  p i e r w o t n e j  p o s t a c i ,  

z n a m i e n n e j  d l a  t e j  z m i a n y .  Z  c h w i l ą ,  k i e d y  n a c i e k  s t a j e  s i ę  

m i ę k s z y m  p o  k i i k u t y g o d n i o w e m  t r w a n i u ,  b e z  w z g l ę d u  n a  

j a k o ś ć  i  w i e l k o ś ć  u b y t k u  n a  p o w i e r z c h n i ,  i l ę f ś ć  k r ę t k ó w  

z m n i e j s z a  s i ę  z n a c z n i e  i  z m i e n i a j ą  s i ę  i c h  z n a m i o n a .  J a k o  

p r z y k ł a d  p o s ł u ż y ć  m o ż e  n a c i e k  p i e r w o t n y  u  k o b i e t y ,  p o ł o ­

ż o n y  n a  w a r d z e  s r o m i e ]  w i ę k s z e j ,  t r w a j ą c y ,  ( w e d l e  p o d a n i a )  

i o  d n i ,  a  b a d a n y  p r z e z  n a s  c o  2 —3 d n i  p r z e z  20 d n i .  P r z e z  

p i e r w s z e  d w a  t y g o d n i e  b a d a n i e | j f i t w i e r d z a ł o  p r a w i e  j e d n a ­

k o w ą  i l o ś ć  k r ę t k ó w ,  w  o s t a t n i c h  d n i a c h  t e g o  o k r e s u  c z a s u  

n i e c o  m n i e j s z ą ,  1 5 . d n i a  m o ż n a  j «  b y ł o  z n a l e z ' ć  j e s z c z e  

w  d o ś ć  z n a c z n e j  i l o ś c i ;  1 7 . d n i a  t y l k o  b a r d z o  n i e l i c z n e ,  

a  20 . w c a l e  i c h  n i e  b y ł o  ™  p r z e s z u k a n y c h  k i l k u  p r e p a r a ­
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t a c h .  P r z e z  c a ł y  c z a s  b a d a n i a  s t o s o w a n o  d o  p r z e m y w a n i a  

t y l k o  p r z e g o t o w a n ą !  w ó d ę  l u b  3 °/0 r o z c z y n  w o d n y  k W a s u  

b o r o w e g o .  N a c i e S  p r z y  p i e r w s z e m  w i d z e n i u  c h o r e j  b y ł  p o ­

k r y t y  n a l o t e m  d ł a w c o w y m ,  k t ó r y  p o m a ł u  s i ę  o d d z i e l a ł ,  

a  w  o s t a t n i c h  d n i a c h  b a d a n i a  p o k r y w a ł a  n a c i e k  c a ł k i e m  

c z y s t a  i  z d r o w a  z i a r n i n a .

J a k o ś ć  i  w i e l k o ś ć  u b y t k u ,  i s t n i e j ą c e g o  w  n a c i e k u  n i e  

m a  w p ł y w u  n a  i l o ś ć  k r ę t k ó w .  W r z o d y  z a n i e d b a n e ,  g ł ę b o k i e j 

a l e  t r w a j ą c e  k i l k a  t y g o d n i ,  d a w a ł y  c i e c z ,  z a w i e r a j ą c ą  b a r -  

d f g  n i e l i c z n ą  i l o ś ć  k n ę t k ó w ,  r —  w  i n n y c h  p o w i e r z c h o w n y c h  

z a l e d w o  t y l k o  s ą c z ą c y c h , z  k t ó r y c h  z n a c z n i e  t r u d n i e j  d a ­

w a ł a  s i ę  w y n i s n ą ć  c i e c z  s u r o w i c z a ,  a l ^ .  t r w a j ą c y c h  k r ó t s z y  

- c z a s ,  o t r z y m y w a l i ś m y  b a r d z o  ł a t w o  p r e p a r a t y  z  w i e l k ą  i l o * *  

ś c i ą  k r ę t k ó w .  N a j w a ż n i e j s z y m  c z y n n i k i e m  z a t e m , " o d  k t o *  

r e g o  z a l e ż a ł a  i l o ś ć  k r ę t k ó w  w  p r e p a r a t a c h , b y ł  c z e |S  t r w a ­

n i a  n a c i e k u .

S i e d z i b a  n a c i e k u  p i e r w o t n e g o  t a k - ż e  n i e  z m i e n i a ł a  i l o ­

ś c i  k r ę t k ó w ;  n a c i e k  w a r g i  u s t  d a w a ł  p r e p a r a t y  o  t a k  o b f i -  

t e f p  i l o ś c i  k r ę t k ó w ,  j a k  n a c i e k  w a r g i  s r o m n e j  l u b  n a p l e t k a  

p r ą c i a .

U ż y e i e  ś r o d k ó w  o d k a ż a j ą c y c h  i z c L a w a ł o  s i ę  w y w i e r a ć  

p e w i m i  w p f y r r  n a  i l o ś ć  k r ę t k ó w  z n a j d o w a n y c h  w  c i e c z y ,  

w y c i ś n i ę t e j  z T i a c i e k u .  U ż y c i e  k i l k a k r o t n e  p r z e m y w a ń  s u b l i -  

m a t e m  w p ł y r ł a ł o  w  t e n  s p o s ó b ,  z d  w  p r e p a r a t a c h ,  w z i ę ­

t y c h  p o  p r z e m y w a n i u ,  n i e  s p o t y k a n o  z u p e ł n i e  k r ę f k ó \ V j '  

j e ż e l i  j e d n a k  n a  p a R  d n i  p r z e r w a n o  p o w y ż s z e  p r z e m y w a ­

n i a ,  a u ż y t o  d o  p r z e m y w a ń  w o d y  p r z e g o t o w a n e j ,  i l o ś ć  k r ę t ­

k ó w  w  w y c i ś n i ę t e j  c i e c z y  z w i ę k s z a ł a  s i ę  znacznwsKje u l e g a  

z a t e m  W ą t p l i w o ś c i , ż e  t u  s u b l i m a t  r n m l  w p ł y w  n a  r o z w ó j  

k r ę t k ó w ;  n a s u w a  s i ę  j e d n a k  p r z y p u s z c z e n i e ,  ż e  w p ł y w  t e n  

o g r a n i c z a ł  s i ę  t y l k o  d o  w a r s t w  p o w i e r z c h o w n y c h ,  a j e  ż e  

k r ę t k i  - r ó z w i j a ł y  s i ę  ' W  w a r s t w a c h  g ł ę b s z y c h ,  s k ą d  p r z j S ,  

u c i s k  t r u d n i e j  ' m o ż n a  j e  ' b y ł o  w y d o s t a ć  n a  p o w i e r z c h n i ę .  

P f ż e j n a w i a ł a b y  z a ś  z a t e m  - w s p o m n i a n a  o k o l i c z n o ś ć ,  ż e  s z y b k e r  

p o  o d s t a w i e n i u  s u b R n s a t u  m o ż n a  j e  z n o w u  z n a i e ź ć  z ł a t w o ­

ś c i ą  w  w y c i ś n i ę t e j  c i R z y .

C z ą ś  t r w a n i a  j a k i e j k o l w i e k  z m i a n y  k i ł o w e j ,  a  z a t e m  

n i e t y l k o  n a c i e k u  p i e r w o t n e g o ,  m ą  t a l ?  p r z e w a ż n e  w  t y m  

r a z i e  z n a c z e n i e ,  ż e  n a w - e t  w  g u z k a c h  s - u c h y c h  m o ż n a  ł a t w o  

w y k r y ć  k r ę t k i ,  j e ż f e l i  b a d a m y  t e ' g u z k i  w k r ó t c e  p o  i c h  p o ­

j a w i e n i u  s i ę .  I l o ś ć  i c h  w p r a w d z i e  n i e  j e s t  t a k  w i e l k a ,  j a k  

W  n a c i e k u  p i e r w o t n y m ,  a l e  w  k a ż d y m  r a z i e  d a j ą  s i * ę  o d s z u ­

k a ć  z n a c z n i e  o b f i c i e j ,  n i ż  w  g u z k a c h  n a w e t  w i ę k s z y c h ,  a l e  

d ł u ż e j  t r w a j ą c y c h .  S t w i e r d z i ć  t o  m o ż n a  ł a t w e  u  t e g o  s a ­

m e g o  o s o b n i k a ,  g d y  w y ś y p k a  w y s t ę p u j e  p o w o l i ;  —  g u z k i  

ś w i e ż s ż e U z S w i e r a j ą  i l o ś ć  k r ę t k ó w  ł a t w ą  d o  s t w i e r d z e n i a , ' n a ­

t o m i a s t  w  " I k f f i ć h  j u ż  u s t ę p u j ą c y c h  z n a l e ź ć  i c h  b a r d ź o .  

t r u d n o .  L o  s a m o  o d n o s i  s i ę  d o  w y s y p f e k  k r o s t k o w } m h  i  p g ^  

c h e r z y k o w y c h .

W  k ł y k c i n a c h  s ą c z ą c y c h ,  u s a d a w i a j ą c y c h  s i ę  z a z w y ­

c z a j  o k o ł o  o t w * o r ó w  u s t r o j u  t a k  w  b ł o n a c h  ś l u z o w y c h ,  j a i r  

i w  s k ó r z e ,  i l o ś ć  k r ę t k ó w  b y ł a  z a z w y c z a j  t a k  w i e l k a ,  j a k  

w  n a c i e k a c h  p i e r w o t n y c h ,  a  z n a c z n i e  w i ę k s z a ,  n i ż  w  g u z ­

k a c h  ' s u c h y c h .  O k o l i c z n o ś ć  t ę  s t w i e r d z i l i ś m y  n a  c a ł y m  s z e ­

r e g u  p o d o b n y c h  z m i a n ,  l e ż ą c y c h  g ł ó w n i e  n a  s p o r n i e  k o b i e t y ,  

w  o k o ł o  ’  o t w o r u  s t o l c o w e g o ,  n a  n n S z n a c h  i  w  k ą c i k a c h  

u S f l  W  t y c h  w r S o t l z i e j ą c y c h  p r ź e r o s ł y c h  g u z k a c h  w i e l k a  

i l o ś ć  k r ę t k ó w  u t r z y m y w a ł a  s i ę  t a k ż e  d ł u ż e j ,  n i ż  w  g u z k a c h  

s u c h y c h ,  E l  z m n i e j s z a ł a  s i ę  z n a c z n i e t  g d y  g u z k i  t e  p o k r y ­

w a ł y  s i ę  n ^ g k ó r k i e m .

O k o l i c z n o ś ć  m a j j ż a t e m  b y ł a b y  w  s p r z e c z n o ś c i  z  t ę j n ,

0  c z e m  w s p o m i n a l i ś m y  p o w y ż e j ,  ż e  o b n a ż e n i e  « r a c i e k u  n i e  

m a  w p ł y w u  n a  i l o ś ć  k r ę t k ó w .  S p r z e c z n o ś ć  t a ,  j e d n a k  z d a j e  

n a m  s i ę - t y l k o  p o z o r n ą ;  g u z k i  t e  b o g i e m ,  k t ó r e  n a z y w a m y  

k ł y k e m a m i  s ą c z ą c e m i ,  l e p i e ż a m i ,  p ó w s t a j ą  w  m i e j s c ą c h  d r a ­

ż n i o n y c h  J  p r z e k r w i o n y c h  , g d y  n a  c a ł e j  p o w i e r z c h n i  s k ó r y  

i s t n i e j e - c z ę s t o  r ó w n o c z e ś n i e  t y l k o  w y s y p k a  p l a m i s t a .  J ^ i e  

o w r z o d z e n i e  z a t e m ,  z r e s z t ą  b a r d z o  p o w i e r z c h o w n e ,  w  b u j a -  

' j ą c y r n  n a s k ó r k u ,  a l e  d r a ż n i e n i e  t e g o  m i e j s c a  s k ó r y ,  - S z c z e ­

g ó l n e  w a r u n k i  ( w i l g o ć ,  c i e p ł o ,  p r z f e k r w i e n i e j  z d a j ą  s i ę  b y ć  

. p r z y c z y n ą  i s t n i ą n i a  w  t e m  m i e j s c u  . z n a c z n i e  k o r z y s t n i e j s z y c h  

w a r u n k ó w  d l a  r o z w o j u  w s z y s t k i c h  p a a p j z y t ó w .  A  m o ż e

1  r o z w ó j  ■‘ " b a k t e r y i  r o p n y c h ,  k t ó r e  w y w o ł u j ą  z a p a l e n i e  t e j  

c z ę ś c i  s k ó r y ,  p r z y c z y n i a  s i ę  d o  w i ę k s z e g o  r o z m n a ż a n i a  s i ę  

k r ę t k ó w  w  t a k  z m i e n i o n y c h  t k a n k a c h .  W r e s z c i e  p r z y ­

p u s z c z a ć  m o ż n a ,  ż e  n i e j a k i e  z n a c z e n i e  w  t y m  k i e r u n k u  m o g ą  

m i e ć  z n a j d o w a n e  z a w s z e  w  t e g o  r o d z a j u  z m i a n a c h  , k t ę 1j k i  

z a ł a m u j ą c e  ś w i a t ł o  (sp. {jtffringen.i) i  p r ą t k i  w r z e c i o n o w a t e  

(bacilhis yusifornńs).
A l e ' ! ®  w i e l e  w c z e ś n i e j  n i ż '  z m i a n y  w  i l o ś c i  k r ę t k ó w ,  

w y s t ę p u j ą  z m i a n y  w  i c h  p o s t a c i t ) .  W s p o m n i e l i ś m y  j u ż ,  ż e  

k r ę t k i  b l a d e ,  z n a j d o w a n e  w  n a c i e k a c h  ś w i e ż y c h ,  k r ó t k o  

t r w a j ą c y c h ,  s ą  b a r e t z o  d o  s i e b i e  p o d o b n e ,  t a k  c o  d o  d ł u ­

g o ś c i ,  j a k  i  g m b o ś c i ,  r o d z a j u  s k r ę t ó w  i  u ł o ż e n i a .  Z a z w y c z a j  

b a r d z o  s z y b k o ,  b o  j u ż  p o  k i l k u  d n i a c h  s p o s t r z e d z  m o ż n a  

p o s t a c i e  n i e c o  i n n e ,  r ó ż n i ą c e  S e - o d  k r ę t k ó w :  t y p o w y c h ,  j a k  

j e  o p i s a ł  S c h a u d i n n  i  H o f f m a j ś n .  P r z e d e w s z y s t k i e m  

z m i a n a  d o t y c z y  i c h  u ł o ż e n i a .  G d y  w  z m i a n a c h  ś w i e ż y c h  

p o j a w i a j ą  s f t  k r ę t k i ,  l e ż ą c e  w z c l ł u ż  l i n i i  ' l i r o s ł e j , t o  z  b i e ­

g i e m  c z a s u  z n a j d u j e m y  c o r a z  w i ę c e j  o s o b n i k ó w ,  z g i ę t y c h  

ł u k o w a t o  l u b  k o l a n k o w a t o .  P o d o b n i e ,  g d y ł w  p i e r w s z y c h  

s p o t y k a m y  k r ę t k i  p r a w i e  j e d n a k o w e j  d ł u g o ś c i ,  t o ^ w  d a l ­

s z y c h  d ł u g o ś ć  i c h  w a h a  s i ę  n i e j e d n o k r o t n i e  w  d o ś ć  o b s z e r ­

n y c h *  J f ę a n i c ą c h .  ^ C z ę ś c i o w o  p r z y c z y n i a j ą  s i ę  d o  t e g o  p o s t a ­

c i e  p o d z i e l o n e  p o d ł u ż n i e ,  a l e  n i e  r o z p a d ł e  n a  p o j e d y n c z e  

o s o b n i k i ,  a l b o  z e s p o l o n e  z e  s o b ą .

R o d z a j  i  j a k o ś ć  s k r ę t ó w *  t a k ż e  u l e g a  p e w n y m  z m i a ­

n o m .  W  p o s t a c i a c h  ś w i e ż y c h  s k r ę t y  s ą  z a z w y c z a j  s t r o m e ,  

t a k i e ,  j a E  j e  o p i s a ł  S c h a u d i n n  i  H o f f m a n n ,  d r o b n e ,  

ś c i e ś n i o n e  i n a  p i e r w s z y  r z u t  o k a  j e d n a k o w e  ^ d  j e d n e g o  

d o  d r u g i e g o  b i e g u n a  k r ę t k a .  W  j j o s t a c i a c h ,  c z ą £  p e w i e n  t r w a ­

j ą c y c h ,  s k r e t y  s t a j ą  s i ę ' p r z e d e w s z y S t f e i e m  n i e r ó w n e ,  w i ę k s z a  

i  m n i e j s z e ,  m n i e j  l u b  w i ę c e j  s t r o m e ,  a  w  p r ż ę b i e g u  z m i a n y  

s p o s t r z e g a  s i ę  w  p r e p a r a t a c h  c o r a z  m n i e j  k r ę t l ł j o w  t y g l o ­

w y c h ,  a  c o r a z  w i ę c e j  t a k i c h , ' k t ó r e  s ą  w y p r o s t o w a n e  n a  

p e w n e j  p r z e s t r z e n i  s w e g o  c i a ł a .  J e ż e l i  s i ę  u w z g l ę d n i ,  ż e  

i  g r u b o ś ć  k r ę t k a  w a h a  s i ę  d o ś ć  z n a c z n i e ,  z e k w  p r z e b i e g u  

z m i a n  k i ł o w y c h  z n a j d u j e  s i ę  k r ę t k i  w  p e w n e j  c z ę ś c i  i c h  

c i a ł a  w y r a ź n i e  g r u b s z e ,  w y r a ź n i e j s z e ,  —  t o  m u s i  g i ę  d o j ś ć  

d o  p r z e k o n a n i a ,  m  k r ę t k i  b l a d e  u l e g a j ą  w ,  p r z e b i e g u  w y ­

k w i t ó w  k i ł o w y c h  p e w n y m  z a s a d n i c z y m  z m i a n o m , k t ó r y c h  

j e d n a k  n i f i j  m o ż n a  p r z y p i s a ł  z w y r o d n i e n i u .

S z c z e p i e n . i a 1 > k i ł y  n a  m a ł p y  p r z e d s i ę b r a l i ś m y  w  t e j  n a L 

d z i e i ,  ż ę  b a d a j ą c  z m i a n y ,  w y w o ł a n e  u  m a ł p ,  b ę d z i e m y  m o g l i  

ł a t w i e j  s p o s t r z e g a ć  w  n i c h  w s z y s t k i e  j r o ' s t a c i e  r o z w o j u  i  p o ­

*) Szczegóły morfologii krętka bladego wśród przebiegu kiły i bada­
nia porównawcze z innymi krętkami opisano w pracy, czytanej na posiedze­
niu Akademii Umiejętności w Krakowie w dniu 4. listopada 1907.
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t w i e r d z i ć  i s t n i e n i e ,  r o z m a i t y c h  p o s t a c i  i p r z e o b r a ż e ń  k r ę t k a ,  

k t ó r e  z n a l e ź l i ś m y  w  z m i a n a c h  k i ł ó j y y c h  u  l u d z i .  B a d a n i a  

t e  n i e  d a ł y  n a m  w p r a w d z i e  w s z y s t k i c h  o c z e k i w a n y c h  w y ­

n i k ó w ,  p o z w o l i ł y  n a m  j e d n a k  s t w j e r d z j ć  d u ż o  s z c z e g ó ł ó w  

w  t e j  d z i e d z i n i e ,  z a p o z n a j ą c  n E  p r z y t ę p i  z  o b j a w a m i  k i ł y  

d o ś w i a d c z a l n e j ,  w y s t ę p u j ą c e j  w y b i t n i j j ' , ' i  u  m a ł p  n i ż s z y c h .

D o  s z c z e p i e ń  u ż y l i ś m y  10  m a ł p  z  r o d z a j u  Macacus 
(AL cynomolgus , rhesus  i sinicus) i j e d n ą :  Cercopithecus. M a -  

t e r y a ł  d o  s z c z e p i e ń  b r a l i ś m y  z  r ó ż n y c h  z m i a n ,  b o  z  $ * i c i e -  

k ó w  1 p i e r w o t n y c h , z  g u z k a  g ł u c h e g o  ś w i e ż e g o  i  w y s y p k i  

g u z k o w e j  d z i e c k a  ż y w o  u r o d j c g i ę g o  z  m a t k i  k i ł o w e j ,  w r e ­

s z c i e  z  n a c i e k ó w ,  p o w s t a ł y c h  u  m a ł p  p o  s z c z e p i e n i u  m i a z g i  

n a c i a f t ó w  k i ł o w y c h .  M i e j s c e m  s z c z e p i e n i a  b y ł y  p o w i e k i  ó c z ,  

g ł ó w n i e  i c h  b r ż e g ,  a  w  n i e k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  r ó w n o c z e ­

ś n i e  n a p l e t e k  s a m c ó w  l u b  w a r g i  s r o m n e  s a m i c .  J a k o  m i e j -  

s p e  s z c z e p i e n i a  t f c y b r a l i & m y  b r z " e g  p o w i e k ,  i d ą c  z a  d o ś w i a d ­

c z e n i e m  T h i e . f o i e r g e a  i R « % a < u t a ,  K t ó r z y  s t w i e r d z i l i  

w  s w y c h  b a d a n i a c h ,  H e  g d y  u  t y c h  s a m y c h  m a ł p  n i e  p o ­

w s t a w a ł  o d c z y n  w  i n n y c h  m ł e j s c a c h J S c z ę p i o n y c h , p o j a ­

w i a ł a  s i ę  j e d n a k  z m i a n a  n a  b r p g u  p o w i e k o w y m .  T o  s a m o  

p o t w i e r d z a j ą  i i n n i  a u t o j d ^ i e ,  . s ź j ę i ę g ó l n i e ,  u  m a ł p  n i ż s z s f r h  

i  s  s  e  r , , A , L  n  g  e  r  i L  a U | n  s | f c  i n  e ® .  D o ś w i a d c z e n i a  n a -  

ą z ę ^ s t w i e f f l z i ł y  t o  r ó w n i e ż ,  . g d w ż ,  i  w  n a ^ y c h  p r z y p a d k a c h  

p o j a w i a ł y  ą j ę  p o  s j p ę z e p i e m u  ^ m i a n y  n a  p j p s r i e k a c h  u , t $ e h  J 
s a m y c h  o s o b n i k ó w ,  u  k t ó r y c h  j g a w o d z i ł y  s z c z e p i e n i a  n a  

c z ę ś c i a c h  p S r f g j ł i j j j c h .

W  w y m i e n i o n e  m i e j s c a  s z c z e p i l i ś m y , j a d  k i ł o w y  n i e -  

t y l k o  r o z c i e r a j ą c  c i e c z ą  s u r o w i c z ą ,  w y c i ś n i ę t a "  z  n a c i e k u ,  a l e  

i w k ł a d a j ą c  m i a z g . ę  n a t i e k u  k i ł o w e g o  * w  k i e s z o n k ę ,  z r o b i o n ą  

p r z e z  n a c i ę c i e  n a  b r z e g u  p o w i e k o w y m ,  g d z i e  , s ł £ Ó r a  p r z e ­

c h o d z i  w  b ł o n ę  ś l u z o w ą .  I  w  t y m  k i e f r m k u  p o s z l i ś m y  4 z a  

r a d a m i  d o ś w i a d c z o n y c h  a u t o r ó w  j g s d r ,  F i n g e r  i  L a n d -  

s t e i n e r ) ,  k t ó r z a j  r a d z ą  r o b i ć  n a c i ę c i a  g ł ę b s z e ,  k i e s z e n i e  

w  s k ó g *  i  w  n i e , w s z c z ć p i a ć  k a w a ł k i  t k a n k i  l u b  w y c i ś n i ę t y  

i » s o k .  P r z e d  b r a n i e m  m a t e r y a ł u  d o  s z c z e p i e ń  o c z y s z c z a n o  

d o k ł a d n i e  z m i a n y  s ą c z ą c e  ( w r z o d y , i i k ł y k c i n y )  w y j a ł o w i o n y m  

( ; ł * y v n l i i  f i z y o l o g i c z n y m  s o l i  k u c h e n n e j , a  g u z k i  s u c h e  

p r ó c z  o b m y c i a  w o d ą , i  m y d ł e m ,  o c z y ś - z c z a n o  m i e s z a n i n ą  w y­
skoku  z  e t e r e m .  M i e j s c e  s z c z e p i e n i a  { o d k a ż a n o  w  p o d o b n y  

s p o s ó b ;  w o g ó l e  s t a r a l i ś m y  s i ę ,  o  i l e  t o , m o ż l i w e ,  d o k o n y w a ć  

r ę k o c z y n ó w  b e z g n i l n i e j a s g a t y c z n i e ) .  M ą t e r y a ł ,  b r a n y  d o  s z c z e ­

p i e n i a ,  b a d a l i ś m y -  W o  w s z y s t k i c h  p r z y p a d k a c h  r o ,  d o  k ę ę t l t ó w  

i t y l k o  w  r a z i e  d o d a t n i m  d o k o n y w a n o  n i m  s z c z e p i e n i a .  D l a  

u m o ż l i w i e n i a  d o k o n a n i a  s z c z e p i e ń  u s y p i a l i ś m y  z w i e r z ę t a  

c h l o r o f o r n j f c i f i ,  k t ó r y  m a ł p y  z n o s i ł y  w c a l ^ i n i e ź J e .

Z  i  i j  s z c z e p i o n y c h  z w i e r z ą t  d w i e  m a ł p y  z m a r ł y  w  k r ó t ­

k i m  c z a s i e  ( o k o ł o  m i e s i ą c a )  p o  s z c z e p i e n i u  s k u t k i e m  o g ó l ­

n e j  g r u ź l i c y ,  , t e  z a t e m  w  s p r a w o g a a n i u  z u p e ł n i e  p o m i j a m y .  

Z * g ® a ( t y  ( & )  u  j e d n e j  m a ł p y  (mac. cynomolgus  i )  w y n i k  

n a z w a ć  a m e m y  z u p e ł n i e  u j e m n y m ,  p o w s t a ł o  b o w i e m  n a  

b r z e g u  p o w i e k o w y m  z a l e d w o  t y l k o  l e k k i e  z a c z e r w i e n i e n i e ' , ;■ 

k t A i ł p u g ^ y b k o ,  u s t ą p i ł o , , j U  t e g o  s a m e g o  z w i e r z ę c i a  u z y s k a n o  

w y r a ź n y  o d c z y n  n a  p o w i e c e  p o  s z c z e p i e n i u  w  d \ V a  m i e s i ą c e  

p ó ź n i e j ,  d l a t e g o  z a  p r z y c z y n ę  p i e r w o t n e g o  u j e m n e g o  w y ­

n i k u  u w a ż a m y  w  t y m  r a z i e  b ł ą d  w  t e c h n i ć ą , * » e z e p i e n i a  

( p o \ y j i e r z c h o _ w n ^ , n a c i ę ' c i a ) .

P r ó c z  p o w y ż s z e j  m a ł p y  u  d w ó c h  i n n y c h  w y n i k  n i e  

| Ą S ł  z u g e ł n i e  p o m y ś l n y  t a k ,  ż e  u z n a l i ś m y  g o  z ą :  w ą t p l i w y .

W  j e d n y m  p ą z y j i a d k u  ( N r  6 ) w y s t ą p i ł  n a w e t  z n a c z n i e j s z e j  

o b r z ę k  c a ł e j  p o w i ę k i  o g r a n i c z o n e g o  n a c i e k u  i o b r z ę k

t e n  w  k i l k a n ą ś c i e  d n i  u s t ą p i ł  b e z  ś l a d u ,  a  b a d a n i e  w y c i ­

ś n i ę t e g o  s ó k u  n i e  w y k r y ł o  o b e c n o ś c i  k r ę t k ó w .  U  d r u g i e j  

m a ł p y ;  ( N r  9)  z  w y n i k i e m  w ą t p l i w y m  p o s t a ł  p o  s z c z e p i e ­

n i u  m i a z g i  z  n a c i e k u  n a  p o w i e c e  m a ł p y  d r o b n y  g . u z e k ,  

k t ó r y  w  6 t y g o d n i  o d  c h w i l i  s z c z e p i e n i a  b y ł  j u ż  m a ł c j ^ w r  

d o c z n y .  P o h u k i w a n i e  k v g 1$ ó w  d a ł o  i w  t y m  w y p a d k u  w y ­

n i k  u j e m p y . , ;

U  s z e ś c i u  ; z a t e m  t y l k p ( z  9 m a ł p  m o ż ę m y , , u w a ż a j :  w y ­

n i k  z a  ą y p ę ł n i e  d o d a t n i .  ( D o k .  n a s t . )

Z kliniki chorób skórnych i wenerycznych Akademii 
wojskowo-lekarskiej w Petersburgu.

W sp raw ie  pow staw an ia  nacieków  w m iejscach 
w strzy k n ięć  salicylanu r tęc io w eg o .

Podał

Doc. Zdzisław Sowiński.

■ ( D o k o ń c z e n i e ! , ,

D o ś w i a d c z e n i a  z  g r o n k o w p . e m  z% o  c  i 3 t  y  1,11. , | p k j  

w ą s e l i n o w y ,  u ż y w a n y *  d o  p r z y g o t o w a n i a  z a j y i e s i n y  s a l i c y ­

l a n u  r t ę c i o w e g o , y r o z l a p o  d o  p r o b ó w e k  w  i l o ś c i  j y p  8 c t m .  

s z .  i w y j a ł o w i o n o .  N k  t y m  C ł J < e j i i '  ź a S e c ^ e p i o i j o  d o b o w ą  h o ­

d o w l ę  a g a r o w ą  w  i l o ś c i  3— 4  u f j z e k  p ę t l i  p l a t y n o w e j ;  p o  

4  d o b a c h  p o b y t u  w  c i e p l a r c e m p r z y  370 C ,  z a s z c z e p i o n o  

z  o ł e j u  p o ż y w k i  b u l i o n o w e ,  a  z  n i c h  p o  u p t j y w i e  j e d n e j  

d o b y  z r o b i o n o  i s z e z e p i e n i a  t i ą ( a g a r z e ,  k t ó r e  d a ł y  w y n i k i  

u j e r p n ę . -  J a k  j u ż  w s p o m n i a ł e m ,  j e d n e  p r o b ó ; w k i  z  o l e j e m  

z a k a ż o n e ,  p o  4  d o b a c h  p o b y t u  w  c i e p l a r c e  p o / ł d a u j a n o  

d a l s z y m  b a d a n i o m ,  i n n e  z a ś  p c f z o s t ą w i a n o  p r z e z  4  d o b y  

p r z y  z w y k ł e j  c i e p ł o c i e  p o k o j o w e j ,  n a s t ę p n i e  u m i e s z c z a n o  

n a  2— 3 d o b y  z n ó w  w  c i p p l ą r c e ,  p o c g p m  d o p i e r o  w y k o n y ­

w a n o  w y ż e j  w s p o m n i a n e  [ s z c z e p i e n i a  n a  a g a r z e .  R ó w n i e ż  

i  w  t y c h  r a ^ f a l h  s z c z e n i e n i a  d a ł y  w y n i k i  u j e m n y .

M j j f e ż  s a m e  d o ś w i a d c z e n i a  p o w t ó r z o n o  i z  h o d o w l ą  b u ­

l i o n o w ą ,  m ż W . w a j ą c  d o  g ą k ą ż e n i a  o l e j u  p o t  3— 4  u s z e k  p ę t l i  

p l a t y n o w e j .  P o ż y w k i ,  n a  k t ó r e  s z c z e p i o n o  o l e j  z a k ą j j y r y ,  

i  w  t y m  p r z y p a d k u  p o z o s t a ł y  j a ł o w ę .

O l e j ,  d o  k t ó r e g o  z a s z c z e p i o n o  g r o , n k c i y ę &  z t o ę i s t e g O  

t a k  z  j a o ż y w k i  s t ą ł , e j ,  j a k o t e ż  p ł y m t p j ,  w s t r z y k i w a n o  p o  4  d o ­

b a c h  p o b y t u  w  c j e p l ą r c e ,  w  i j o ś c i  6— 8 c t m .  s z .  d o  j a m y  

b r z u s z n e j  k r ó l i k o m  i ' . ś w i n k o m  m o r s k i m / ,  w y w o ł u j ą c  n i e z n a ­

c z n i !  . k r ó t k o t r w a j ą c Ł  p o d n i e s i e n i a  s i ę  c i e p ł o t y .  S t a n  o g b l n y  

. ^ w i e r z ą t  p o z o s t a ł  z a d o w a l n i a j ą ę j Ł  j  #

C h c ą c  w  d o ś w i a d c z e n i a c h  z b l i ż y ć  s i ę  o  i f a  m a r n o ś c i  

d o  w a r u n k ó w ę ,  z w y k ł y c h ,  z b j e r a ł e m  o l e j ,  p o z o s t a j ą c y  n a d  

p o w i e r z c h n i ą  r t ę c i ,  i  p r z e s ą c z y w s z y  gp  j i r z e z  j a ł o w y  p a p i e ­

r o w y  s ą c z e k ,  r o z d z i e l a ł e m  . g o  ó o u S  c t i m  d o  j i r o b ó w e k  

w y j a ł o w i o n y c h .  K i l k o m a  l i s z k a m i  h o d o w l i  a g a r o w e j  g r o n -  

k ó w c a  a l ^ j  t e n  z a k a ż a ł e m ,  a  p o  3 d o b a c h  p o b y t u  v y  c i e ­

p l a r c e  r o z p r o w a d z a ł e m  g o  z a p o m o c ą  ł o p a t k i  p l a t y n o w e j  p o  

p o w i e t z c h n i  p o ż y w k i  a g a r o w e j  w  m i s e c z k a c h  G f . t ń e g o .  

S z c z e p i e n i a  t e  d a ł y  w y n i k i  u j e m n e .

P r z y p u s z c z a j ą c ,  i ż  h o d o w l a  g i n i e  w s k u t e k  s z c z e p i e n i a  

j e j  \ J  t o k  n i e z n a c z n e j  i l o ś c i ,  i d o  t e g o  n a  p o ż y w c e  m o ż e  

n i e o d p o w i e d n i e j ,  p o s t a n o w i ł e m  s t w o r z y ć  d l a  n i e j  w a r u n k i  

s t o s o w n i e j s z e  i  . j p r a w d z i ć ,  c z y  w t e d y  n i e j L n a s t ą p i  c z a s e m  

b u j n y  1' o z w ó l  d r o b n o u s t r o j ó w ?  W  t y m  c e l u  b r a ł e m  k a w a -
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ł e c z k i  a g a r u  w i e l k o ś c i  2 — 3 c t m . ,  n a f * k t ó r y c h  p o w i e r z c h n i  

z n a j d o w a ł y  s i ę  h o d o w l e  g r o n k o w c a ,  i  u m i e s z c z a ł e m  j e  

w  p r o b ó w k a c h  z  o l e i j e m .  P o  4  d o b a c h  p o b y t u  w  c i e p l a r c e  

p r z y  37 0 C .  p o s t ę p o w a ł e m  w  s p o s ó b  n a s t ę p u j ą c y :  W  j e ­

d n y c h  p r z y p a d k a c h  r o b i ł e m - s z c z e p i e n i a ,  n i e  d o t y k a j ą c  s i ę  

k a w a ł e c z k a  a g a r u , # a  b i t o r ą c  o s t r d ż n i e  t y l k o  s a n i  o l e j  i  R o z ­

p r o w a d z a j ą c  g o  z a p o m o c ą  ł o p a t k i  p l a t y n o w e j  p o  p o w i e r z c h n i  

p o ż y w k i  a g a r o w e j  w  m i s e c z k a c h  P e t r i e g o ;  w y n i k i  b y ł y  u j e ­

m n e .  W  i n n y c h  z a ś  p r z y p a d k a c h  p ł y n  w  p r o b ó w k a c h  z a ­

k a ż o n y c h  s i l n i e  k ł ó c i ł e m ,  p o c z e m  d o p i e r o  s t o s o w a ł e m  t e n  

s a m  s p o s ó b  s z c z e p i e n i a ,  b i o r ą c  o s t r o ż n i e  d o  d a l s z y c h  s z c z e ­

p i e ń  w y ł ą c z n i e  o l e j ,  a  n i e  r u s z a j ą c  z u p e ł n i e  k a w a ł e c z k a  

a g a r u  z  h o d o w l ą ;  w t e d y  t y l k o  n a  p o c z ą t k u  p i e r w s z e g o  p a ­

s k a  s p o s t r z e g a ł e m  n a d e r  s k ą p y  r o z w ó j  g r o n k o w c a ,  z a ś  n a ­

s t ę p n e  p a s k i  p o z o s t a w a ł y ^ j a ł o w e .

D o ś w i a d c z e n i a  t e  d o w i o d ł y ,  i z < ' w  t y c h  w a r u n k a c h  

r o z w ó j  g r o n k o w c a  z ł o c i s t e g o  w  t e n  s p o s ó b ,  j a k  t o  a i ę  d a j e  

s p o s t r z e g a ć  w o g ó l e  w  ś r o d s w i s k a c h  p ł y n n y c h ,  n i e  n a s t ę ­

p u j e ,  l e c z  ż f e  t y l k o  d z i ę k i  o b e c n o ś c i  k a w a ł k a  a g a r u  z n a j d u ­

j ą c e  s i ę  n a  n i m  k o l o n i e  g r o n k o w c a  p o m i m o  4 - d n i o w e g o  

p o b y t u  w  o l e j u  n i e  z g i n ę ł y .  W y n i k i  d o d a t n i e  w  o s t a t n i c h  

d o ś w i a d c z e n i a c h  n a l e ż y  t ł u m a c z y ć  w  t e n  S p o s ó b ,  i ż  p o d ­

c z a s  k ł ó c e n i a  m o g ł o  n a s t ą p i ć  m e c h a n i c z n e  s t r ą c e n i e  k o l o n i i  

d o  o l e j u ;  p o m i m o ,  i ż  k o l o n i a  t a k a  z n a j d ó w a ł a  s i ę  w  w a ­

r u n k a c h  n i e o d p o w i e d n i c h  d o  r o z w o j u ,  j e d n a k ' w s k u t e k  t e g o ,  

i ż  p r z e s z c z e p i e n i e  w y k o n a n o  b e z p o ś r e d n i o  p o  k ł ó c e n i u ,  n i e  

z d ą ż y ł a  o n a  u l e d z  z n i s z c z e n i u .

O l e j ,  w  k t ó r y m  s z c z e p i o n o  k a w a ł e c z k i  a g a r u  z  h o d o ­

w l a m i  g r o n k o w c a  n a  p o w i e r z c h n i ,  b e z  p o p r z e d n i e g o  k ł ó c . e - ;  

n i a ,  z a r a z  p o  w y j ę c i u  z  c i e p l a r k i ,  z l e w a ł e m  o ś t r o ż n i e  d o  j a ­

ł o w e j  m i s e c z k i  P e t r i e g o ,  p o c z e m  w s t r z y k i w a ł e m  d o  j a m y  

b r z u s z n e j  k r ó l i k o m  i  ś w i n k o m  m o r s k i m  w  i l o ś c i  5— 6 c t m .  

s z .  U  z w i e r z ą t  t y c h  s p o s t r z e g a ł e m  p o t e m  n i e z n a c z n e  p o d ­

n i e s i e n i e  c i e p ł o t y  w  c i ą g u  p i e r w s z y c h  2 d n i ;  z w i e r z ę t a  p o ­

z o s t a w a ł y  p r z y  ż y c i u ,  a  s t a n  i c h  o g ó l n y  b y ł  z u p e ł n i e  z a d o -  

w a l n i a j ą c y .

N i e  p o w t a r z a j ą c  j u ż  o p i s u  t a k i c h ż e  b a d a ń ,  d o k o n a ­

n y c h  z  h o d o w l a m i  p r ą t k a L» ^ i e n n e g o ,  p r ą t k a  o k r ę ż n i c y  i r o p y  

b ł ę k i t n e j ,  o g r a n i c z ę  s i ę  d o  z a z n a c z e n i a ,  i ż  w  t y c h  d o ś w i a d ­

c z e n i a c h  w y n i k i  b a d a ń  b a k t e r y o l o g ł c z n y c h  b y ł y  t a k i e  s a m e ,  

j a k  w  d o ś w i a d c z e n i a c h .

P r z y p u s z c z a j ą c ,  i ż  p e w n a  i l o ś ć  r t ę c i  , m o ż e  z  b i e g i e m  

c z a s u  p r z e j ś ć  w  p o ł ą c z e n i e  r o z p u s z c z a l n e ,  p o s t a n o w i ł e m  

p o d d a ć  r o z b i o r o w i  c h e m i c z n e m u  o l e j ,  k t ó r y  d ł u ż ’§ l ? ^  c z a s  

z n a j d o w a ł  s i ę  w  s t y c z n o ś c i  z  s a l i c y l a n e m  r t ę c i o w y m .

W  t y m  c e l u  u ż y ł e m  d o  b a d a ń  z a w i e s i n y ń s a l i c y l a n u  r t ę ­

c i o w e g o ,  p r z y g o t o w a n e j  p r z e s z ł o  p r z e d  r o k i e m .  N a j p i e r w  

o d d z i e l i ł e m  z a p o m o c ą  c e d z e n i a  o l e j  o d  r t ę c i ,  a  z e b r a w s z y  

g o  w  i l o ś c i  75 c t m .  s z . ,  d o d a ł e m  d o  n i e g o  25 c t m .  s z .  w o d y  

p r z e k r o p l o n e j ,  s i l n i e  s k ł ó c i ł e m ,  p o c z e m  d o d a ł e m  c z y f t e g o  

k w a s u  s i a r c z a n e g o  w  i l o ś c i  4 %  i  p o d d a ł e m  m i e s z a n k ę  g o ­

t o w a n i u  V  c i ą g u  18  m i n u t .  D o  g o r ą c e g o  j e s z c z e  p ł y n u  d o ­

l e w a ł e m  c h e m i c z n i a j  c z y s t e g o  k w a s u  s o l n # g o  w  i l o ś c i  6 ° / 0 - 

O s t u d z i w s z y  p o t e m  m i e s z a n k ę  d o  30 °  C . ,  r o z r z u c a ł e m  k i l k a  

z w i n i ę t y c h  p a s e c z k ó w  l a m e t y  i  p o z o s t a w i a ł e m  t a k  w  c i e ­

p ł e m  m i e j s c u  n a  2 d o b y .  W  c i ą g u  t ' e g o  c z a s u  i w  t y c h  

w a r u n k a c h  w s z y s t k a  r t ę ć ,  z n a j d u j ą c a  " K i ę  w  o l e j  u , ^ ' o s i a d a  

c a ł k o w i c i e  n a  l a m e c i e ,  t w o r z ą c  a m a l g a m a t .  P o  o b f i t e m  p r z e ­

p ł u k a n i u  l a m e t y  z  p o c z ą t k u  w  w o d z i e  z w y k ł e j ,  a z o t e m  

p r z e k r o p l o n e j ,  p r z e m y w a ł e m  j ą  j e s z c z e  w y s k o k i e m  95 0. P o

N r  Ib

w y j ę c i u  l a m e t y  z '  w y ś k o k u  s u s z y ł e m  j ą  w  b i b u l e ,  p o c z e m  

u m i e s z c z a ł e m  w  z u p e ł n i e  s u c h e j  p r o b ó w c e ,  d o  k t ó r e j  j u ż  

p r z e d t e m  w r z u c a ł e m  m a l e ń k i  k r y f e ź t f f l e k  j o d u .  P r o b ó w k ę  t ę  

o s t r o ż n i e  n a g r z e w a ł e m ,  W o b e c  c z e g o  j o d ,  u l a t n i a j ą c  s i ę ,  

o s i a d a j  n a  l a m e c i e , '  w  t e n  s p o s ó b  p o w s t a w a ł  j o d e k  r t ę ­

c i o w y .  W t e d y  w p r o w a d z a ł e m  d o ‘ p ł o m i e n i a  c a ł ą  p r o b ó w k ę ,  

a ż # b y  p r ę d z e j  p r z e j i ę d z i ć  Ó w  z w i ą z e k ,  k t ó r y  o s i a d a ł  n a  

ś c i a n k a c h  p r o b ó w k i  w  p o s t a c i  ż ó ł t a w e g o  l f ó ł k a ,  p o c z e m  

o s t r o ż n i e  w y r z u c i w s z y  l a m e t ę  z  p r o b ó w k i ,  d o r z u c a ł e m  n a  

j e j  d n o  j e s z c z e  p a r ę  k r y s z t a ł k ó w  j o d u  1 z n o w u  n a g r z e ­

w a ł e m .  P a r y  j o d u ,  ł ą c z ą c  s i ę  z  j o d k i e m  r t ę c i o w y m ,  t w o r z ą  

z n a m i e n n y - j a s n o - c z c r w o n y  d w u j o d e k  r t ę c i o w y ' ( 9) .

P o s i ł k u j ą c  s i ę  w  s w y c h  b a d a n i a c h  t y l k o  c o  o p i s a n y m  

s p o s o b e n i j  n i e -  z d o ł a ł e m  m i m o t o  s t w i e r d z i ć  o b e c n o ś c i  r t ę c i  

w  o l e j u ,  k t ó r y  p r z e s z ł o  r o k  p o z o s t a w a ł  w  z e t k n i ę c i u  z  s a l i ­

c y l a n e m  r t ę c i o w y m .  D o ś w i a d c z a n i a  t e  d o w i o d ł y ,  i ż  p r z y p u ­

s z c z e n i e  n l o j e ,  ż e  z  b i e g i e m  c z a s u  p r z e j ś ć  m o ż e  p e w n a  

i l o ś ć  r t ę c i  d o  o l e j u ,  n i e m a  ż a d n y c h  p o d s f e w .

Z a k a ż a j ą c  s z t u c ż n i e  o l e j  w a s e l i n o w y ,  d o s z e d ł e m  d o  

p r z e k o n a n i a ,  i ż  o l e j  t e n  j e s t  d l a  r o z w o j u  d r o b n o u s t r o j ó w  

p o ż y w k ą  n i e o d p o w i e d n i ą  i ż e  o f i t e  w  n i m  g i n ą ;  j e ż e l i  j e ­

d n a k  d r o b n o u s t r o j e  d o s t a n ą  s i ę - d o  o l e j u  j e d n o c z e ś n i e  z  o d ­

p o w i e d n i ą  p o ż y w k ą  ( k a w a ł e c z e k  k i ł g a r u ) ,  t o  m i m o t o ,  i ż -  n i e  

m o ż n a  z a u w a ż y ć  i c h  r o z w b j u ,  j e d n a k ż e  n i e  g i n ą .  A b y  w i ę c  

o s t a t e c z n i e  w y ś w i e t l i ć  w z a j e m n y  s t o s u n e k  p o m i ę d z y  r t ę c i ą  

i  d r o b n o u s t r o j a m i ,  n a l e ż a ł o  p r z e p r o w a d z i ć  j e s z c z e  z  z a w i e ­

s i n ą  r t ę ‘ ć i o w ą  i p e w n y m  r ó d z a j e m  b a k t e r y i  t a k i e  d o ś w i a d ­

c z e n i a ,  k t ó r e b y  d r o g ą  p o ś r e d n i ą  z b l i ż y ł y  n a s  d o  r o z w i ą z a ­

n i a  t e g o  z a g a d n i e n i a .

N a j p i e r w  n a l e ż a ł o  u s t a l i ć  j a d o w i t o ś ć  k a ż d e j  z e  s t o s o ­

w a n y c h  h o d o w l i .

J a d o w i t o ś ć  g r o n k < Q j v c a  z ł o c i s t e g ó  " w y p r ó b o w a n o ,  s ż c z e -  

p i ą c  d o b o w ą  b u l i o n o w ą ^ h o d o w l ę  p o d  s k ó r ę  u c h a  k r ó l i ­

k o w i .  W s t r z y k n ą w s z y  t e m u  z w i e r z ę c i u  0,4 c t m .  s z .  n a  k i l o ­

g r a m  w a g i ,  s p o s t r z e g a ł e m  n a  d r u g i  d z i e ń  w  m i e j s c u  n a k ł u ­

c i a  r o j i i e ń ,  a  p o  4  d o b a c h  n a s t ę p o w a ł a  ś m i e r ć  z w i e r z ę c i a .  

P o  w s t r z y k n i ę c i u  t e j  h o d o w l i  w  i l o ś c i  1 c t m .  s z .  d o  j a m y  

b r z u s z n e j  ś w i n c e  m o r s k i e j ,  w a g i  3 1 0  g r m . ,  n a s t ą p i ł a  p o  3 d o ­

b a c h  r ó w n i e ż  ś m i e r ć  z w i e r z ę c i a .  S z c z e p i e n i a  t a k  z  o w e g o  

r o p n i a ,  j a k  z  p ł y n u  w  o t r z e w n e j ,  d a ł y  c z y s t ą  h o d o w l ę  

w s t r z y k n i ę t e g o  g r o n k o w c a .  W s t r z y k u j ą c  p o d s k ó r n i e  0,2 c t .  

s z .  d o b o w e j  h o d o w l i ,  s p o s t r z e g a ł e m  j i o  u p ł y w i e  2 d n i  t w o ­

r z e n i e  s i ^  r o p n i a .

T a k  s a m o  w y p r ó b o w a ł e m  j a d o w i t o ś ć  p r ą t k a  r o p y  b ł ę ­

k i t n e j .  - W s t r z y k u j ą c  k r ó l i k o w i  p o d s k ó r n i e  0,7 c .  s z .  n a  k i l o ­

g r a m  w a g i ' ,  s p o s t r z e g a ł e m  p o  2 d o b a c h  ś m i e r ć  z w i e r z ę c i a -  

W s t r z y k n ą w s z y  0,6 c . P - s z .  d o b o w e j  h o d o w l i  p r ą t k a  o k r ę ­

ż n i c y  p o d  s k ó r ę  u c h a  k r ó l i k o w i ,  s p o s t r z e g a ł e m  p o  u p ł y w i e  

1 0 — 15  g o d z i n  t w o r z e n i e  s i ę  r o j m i a ;  p o  2 d o b a c h  i 5 g o ­

d z i n a c h  z w i e s z ę  p a d ł o .  P o - 1 w s t r z y k n i ę c i u  p o d s k ó r n e m  0,1 
c t m .  s z .  t w o r z y ł 1 s i ę  p o  u p ł y w i e  j e d n e j  d o b y ' r o p i e ń  w  m i e j ­

s c u  n a k ł u c i a .  S z c z e p i e n i a  z  o w y c h  r o p n i  d a ł y  c z y s t ą  h o ­

d o w l ę  - W s t r z y k n i ę t e g o  p r ą t k a  o k r ę ż n i c y .

O k r e ś l i w s z y  j a d o w i t o ś ć  w y m i e n i o r f t c h  d r o b n o u s t r o ­

j ó w ,  p r z e s z c z e p i a ł e m  k a S S ą  h o d o w l ę '  - ' d o  b u l i o n u ,  a  p o  d o ­

b i e  p o b y t u  w  c i e p l a r c e  p r z y  3 7 0 C .  m i e s z a ł e m  w  ń ó w n y c h  

c z ę ś c i a c h  z e *  s k ł ó c o n ą  p o p r z e d n i o  z a w i a s i n ą  r t ę c i o w ą ,  u ż y ­

w a n ą  z w y k l e  d o  w s t r z y k i w a l i  u  c h o r y c h .  S k ł ó c i w s z y *  p o -  

n o t a n i e  m i e s z a n k ę  z  z a w i e s i n y  r t ę c i o w e j  i h o d o w l i  b u l i o ­

n o w e j  i p o w t a r z a j ą c  k ł ó c e n i e  z a w i e s i n y *  ó d  c z a s u  d o  c z a s u ,
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j a k  t o  z w y k l e  r o b i  s i ę  w  a m b u l a t o r y u m ,  r o z p r o w a d z a ł e m  

p o  u p ł y w i e  r ó ż n e g o  c z a s u  z a p o m o c ą  ł o p a t k i  p l a t y n o w e j  

m i e s z a n k ę  o w ą  w  p o s t a c i  r ó w n o l e g ł y c h  p a s k ó w  p o  p o w i e r z ­

c h n i  a g a r u  w  m i s e c z k a c h  P e t r i l g g ® .

W y n i k i  t y c h  s z c z e p i e ń  s t w i e r d z i ł y ,  ż ę  h o d o w l a  g r o n -  

k o w c a  w  t y  c l i  w a r u n k a c h  g i n i e  p o  u p ł y w i e  25— 30  m i n u t ,  

h o d o w l a  p r ą t k a ' t ą k r ę ż n i c y  p o  u p ł y w i e  14  m i n u t ,  p r ą t k a - 

s i e n n e g o  p o  u p ł y w i e  1 1  m i n u t ,  p r ą t k a  r o p y  b ł ę k i t n e j  p o  

u p ł y w i e  g  m i n u t .

R o z t r z ą s a j ą c  y j y n i k i  b a d a ń  t a k  c h e m i c z n y c h ,  j a k o t e ż  

b a k t e r y o l o g i c z n y c h ,  n a l e ż y  n a j p i e r w  z a s t a n o w i ć  s i ę  n a d  t ą ,  

n a p o f e r  s z c z e g ó l n ą  o k o l i c z n o ś c i ą ,  i ż  ' d r o b n o u s t r o j e  w  o l e j u  

w a s e l i n o w y m  g i n ą .  L e c z ,  j a k  w i a d o m o :  k a ż d a  k o m ó r k a  ż y ­

j ą c a  p o t r ż e b u j e  d o  s w e g o  i s t n i e n i a  o b & e n o ś ę i  w o d y ;  o t ó ę  

b r a k  w o d y  j e s t  j e d n ą  z  w a ż n i e j s z y c h  p o r ś r ó d  w i e l u  S i l n y c h  

p r z y c z y n ,  d l a  k t ó r y c h  d r o b n o u s t r o j e  w  o l e j u  w a s e l i n o w y m  

g i n ą .  W  s k a ż ę  t u  n a  r o z p r a w ę  K  o  n  d  r  a  t  k  o  w  s  k  i o  ( 10 ) ,  

k t ó r y  b a d a ł  b a k t e r y o l o g i c z n i e  m a ś c i  l e k a r s k i e .  Z  s z e r e g u  

m a ś c i  r t ę c i o w y c h  a u t o r  t e n  b a d a ł :  im g t.J iydr. praeyipitaLi 
albi, ungt. hydr. oxyd a t rubri, ungt. hydr. citiei'. simpl. et 
dupl. R o z w o j u  d r o b n o u s t r o j ó w  w  t y c h  m a m c i a c h  K o n d r a t -  

k o w s k i  n i e  s p o s t r z e g a ł .

B a d a n i a  m o j e  w s k a z u j ą ,  i ż  z a s t o s o w a n i e  t y c h  z w y ­

k ł y c h  ś r o d k ó w  z a p o b i e g a w c z y c h ,  j a k i e  s ą  n i e z b ę d n e  p r z y  

w s z e l k i c h  w o g ó l e  w s t r z y k i w a n i a c h  p d S s f e k o r n y c h ,  n a j z u p e ł ­

n i e j  z a b e z p i e c z a  o d  j w n i e s i e n i a g  p i e r w i a s t k a  z a k a ż j j f c g o  r ó -  

w n i e z j i  p r z y  w s t r z y k i w a n i a c h  s a l i c y l a n u  r t ę c i o w e g o .  P r z e ­

c i w n i e ,  z n a c z n i e j s z e  n a w ' Ć t  z a k a ż e n i e  p r z e t w o r u  t y m ,  c z y  

i n n y m  d r o b n o u s t r o j e m  r o j J o t w ó r c z y m  j ę t a j e  s i " z  b i e g i e m  

c z a s u  n i e s z k o d l i w e m .  A l i m o t o  j e d n a k  - w c a l e  n i e ^ t w i e r d z ę ,  

i ż  k a ż d a  h o d o w l a  b u l i o n o w a  u ż y t y c h  p r z e z e m n i e  m i k r o b ó w  

r o p o t w ó r c z y c h  m u s i  s t a n o w c z o  z g i n ą ć  p r z y  t y c h  w a r u n ­

k a c h  i  w e  w s p o m n i a n y m  c z a s i e ;  d o  s t a n o w c z y c h  w n i o s k ó w  

w  t e j  s p r a w i e  s ą  n i e z b ę d n e  d a l s z e  b a d a n i a .  Z w a ż y w s z y  j e ­

d n a k  z  j e d n e j  s t r o n y ,  i ż  p r z y  z w y k ł y c h  w a r u n k h c h  k l i n i ­

c z n y c h  t a k  o b f i t e  z a k a ż e n i e  p r z e t w o r u  m i k r o b a m i  r o p o -  

t w ó r c z e m i  n a s t ą p i ć  n i e  m o ż e ,  z  d r u g i e j  — • n a  p o d s t a w i e  

m o i c h  b a d a ń ,  —  i ż  o l e j  w a s e l i n o w y  j e s t  ś r o d o w i s k i e m  n i e -  

o d p o w i e d n i e m  d l a  r o z w o j u  b a k t e r y i  i  ż e  o n e  n i e  g i n ą  

w  n i m  w y ł ą c z n i e  t y l k o  w  o k o l i c z n o ś c i a c h  s z c z e g ó l n y c h ,  —  

p r z y p u s z c z a m ,  i ż  p r z y c z y n y  t w o r z e n i a  s i ę  n a c i e k ó w  w  m i e j ­

s c a c h  w s t r z y k n i ę ć  s a l i c y l a n u  r t ę c i o w e g o  n i e  n a l e ż y  s z u k a ć  

w  s a m e j  z a w i e s i n i e .  D o ś w i a d c z e n i a  t e  d o b i t n i e  - p r z e m a w i a j ą  

z a  t e m ,  i ż  p r z y c z y n y  n a c i e k ó w  f n i e  n a l e ż y  s z u k a ć  w  z a k a ­

ż a n i u  p r z e t w o r ó w  l u b  w  j a k i m ś  r o z k ł a d z i e  c h e m i c z n y m  

s a l i c y l a n u  r t ę c i o w e g o ,  p r z y  k t ó r y m  w y t w a r z a ł b y  s i ę  t l e e e k  

r t ę c i o w y .  W o b e c  t e g o  m n i e m a m ,  i ż  s t a n  f i z y o l o g i c z n y  t k a ­

n e k  w  m i e j s c u  w s t r z y k n i ę ć ,  a  b y ć  m o ż e ,  i j H c a ł y m  u j ś j y o j u  

u  c h o r y c h  n a  k i ł ę u - o  t y l e  p o d l e g a  z m i a n o m ,  i ż  w e s s a n i e  

p r z e z  u s t r ó j  p r z e t w o r u  w s t r z y k n i ę t e g o  o b n i ż a  s i ę ,  a  n a w e t  

z u p e ł n i e  s i ę  ^ z a t r z y m u j e .  J e ż e l i  z a ś  d o  t e g o  d o ł ą c z a j ą  s i ę  

i  z m i a n y  m i e j s c o w s i  t k a n e k ,  j a k  z a  t e m ^ p r z e j m a w i a  c a ł y  

s z e r e g  b a d a ń  p a t o l o g i c z n o - a n a t o m i c z n y c h  ( Z e l e n e w ,  Ł u ­

k a s z e w i c z ,  T  o  m  a s  z ^ e  w  i  c _ z  ( 1 1 )  i  i n u j ) ,  z m i a n  p r z y t e m  

n a d o r  n i e k o r z y s t n y c h ,  t o  s a m o  p r z e z  s i ę  s t a j e  s i ę  z r o z u ­

m i a ł e m ,  i ż  z d o l n o ś ć  w c h ł a n i a n i a  w  j e d n e j  i  t e j  s a m e j  o k o l i c y  

p r z y  p o w t a r z a j ą c y c h  s i ę  w s t r z y k i w a n i a c h  m u s i  s i ę  o b n i ż a ć ,  

a  z a r a z e m  b ę d z i e  s ł a b n ą c  w . p ł y w  l e c z n i c z y  p r z e t w i o r u .  P o ­

d o b n e  n a c i e k i  b o l e s n e  s p o s t r z e g a  s i ę  n a w e t  j f b  w s t r z y k n i ę ­

c i a c h  t ł u s z c z ó w ,  p o m i m o  z a c h o w a n i a  n a j s u r o w s z y c h  p r z e ­

p i s ó w  a s e p t y k i  f L ' e y  d  e  n ) .  P r z e t w o r y  z a ś  r t ę c i o w e ,  n a w e t  

w  s ł a b c m  z g ę s z c z e n i u ,  m o g ą  - w  m i e j s c a c h  b e z p o ś r e d n i e g o  

z a s t o s o w a n i a  d z i ą t e ć  n a  t k a n k i  p r z y ż e g a ^ ą c o ,  w s k u t e k  c z e g o  

m o ż e  p o w s t a ć  m a r t w i c a  t e j  c z ę ś c i  t k a n k i ,  n a o k o ł o  k t ó r e j  

m u s i  s i ę  w s z c z ą ć  s i l n a  s p r a w a  z a p a l n a  z  n a s t ę p o w e m  z w y ­

r o d n i e n i e m  t k a n e k .  O d  p r z e s t r z e n i ,  z a j ę t e j  p r z e z  z a p a l n ą  

s p r a w ę  t w ó r c z ą ,  o d  s t o p n i a  n a t ę ż e n i a  t e j  s p r a w y ,  p o w s t a ­

j ą c e j  j a k o  o d c z y n  t k a n e k ,  a  p r z y p u s z c z a l n i e  n a w e t  j a k o  

o d c z y n  c a ł e g o  u s t r o j u  j w z e c i w  w p r o w a d z o n e m u  c i a ł u  

o b c e m u ,  j a k i e m  j e s t  z a s a d o w y  s a l i c y l a n  r t ę c i o w y ,  z a l e ą ą  t e ż  

t e ,  c z y  i n n e  z m i a n y  m i e j s c o w e .

W  k o ń c u  z a z n a c z y ć  n a l e ż y  n i e k t ó r e  O k o l i c z n o ś c i  u b o ­

c z n e ,  m a j ą c e  w  t e j  , ś p r a w i e  r ó w n i e ż  w i e l k i e  z n a c z e n i e ,  j a k o  

t o :  m i e j s c e  w s t r z y k n i ę ć ,  s p o s ó b  i c h  w y k o n a n i a ,  d ł u g o ś ć  

i g ł y ,  w i ę k s z a  l u b  m n i e j s z a  o t y ł o ś ć  c h o r e g o ,  j e g o  t r y b  ż y ­

c i a  i  t .  d . ;  j e ż e l i  r t ę ć  d o s t a n i e  s i ę  n p .  c ł o  m i ę ś n i ,  t o  w e $ s a -  

n i c  j e j  n a s t ą p i  s z y b k o ,  j e ż e l i  z a ś  d o s t a n i e  s i ę  d o  t k a n k i  

t ł u s z c z o w e j ,  t o  w e s s a n i e  n a s t ę p u j e  w o l n i e j  i  w  t y c h  r a z a c h  

m o g ą  p o w s t a w a ć  n a c i e k i  ( J u c k u f f  ( 1 2 ) ) .

P r z y c z y n y  w i ę c  t w o r z e n i a  s i ę  n a c i e k ó w  w  m i e j s c a c h  

w s t r z y k n i ę ć  s a l i c y l a n u  r t ę c i o w e g o  z a l e z ą  w  j e d n y c h  p r z y p a d ­

k a c h  w  z u p e ł n o ś c i  o d  s a m e g o  u s t r o j u ,  w  d r u g i c h  z a ś  l ć ż ą  p o z a  

n i m ;  w  i n n y c h  m o g ą  d z i a ł a ć  o b y d w a  c z y n n i k i  j e d n p e z e -  

ś u i e ; » o d  s t o p n i a  n a t ę ż e n i a  k a ż d e g o  z  p r z y t o c z o n y c h  c z y n ­

n i k ó w  z a l e ż ą  z m i a n y ,  k t ó r e  d a j ą  s i ę  s p o s t r z e g a ć  w  m i e j ­

s c a c h  b e z p o ś r e d n i e g o  d z i a ł a n i a  w s t r z y k n i ę t e g o  p r z e t w o r u .

W y n i k i  m e j  p r a c y  d o ś w i a d c z a l n e j  p o z w a l a j ą  m i  ' W y ­

s n u ć  w n i o s k i  n a s t ę p u j ą c e :

1 )  O l e j  w a s e l i n o w y  (ol. vaselint)  w  z a w i e s i n i e  r t ę c i o ­

w e j  j e s t  z a w s z e  j a ł o w y .

2 )  S a l i c y l a n  r t ę c i o w y  w  p o ł ą c z ę n i u  z  o l e j e m  w a s e l i ­

n o w y m ,  n a w e t  p r z y  d ł u ż s z e m  z e t k n i ę c i u  ( i 1/2 r o k u ) ,  n i e  

p o d l e g a  r o z k ł a d o w i  n a  t l e n e k  r t ę c i o w y  i  k w a s  s a l i c y l o w y .

3 )  O l e j  w a s e l i n o w y  j e s t  ś r o d o w i s k i e m  n i e o d p o w i e -  

d n i e m  d o  r e z w o j u  g r o n k o w c a  z ł o c i s t e g o ,  p r ą t k a  s i e n n e g o ,  

p r ą t k a  o k r ę ż n i c y  i  r o p y  b ł ę k i t n e ]

4 )  W  z a w i e s i n i e  r t ę c i o w e j  r t ę ć  d o  o l e j u  n i e  p r z e ­

c h o d z i .

S J  Z a w i e s i n a  s a l i c y l a n u  r t ę c i o w e g o  d z i a ł a  n a d e r  z a ­

b ó j c z o  n a  d r o b n o u s t r o j e  r o p o t w ó r ć ź e .

6 )  N a c i e k i  w  m i e j s c a c h  w s t r z y k n i ę ć  s a l i c y l a n u  r t ę ­

c i o w e g o  p o w s t a j ą  g ł ó w n i e ,  w i d o c z n i e  w s k u t e k  o d c z y n u  z e  

s t r o n y  t k a n e k ,  k t ó r y  m o ®  b y ć  w y w o ł a n y  t a k  p t r z e z  z m i a n y  

o g ó l ń e  w  u s t r o j u ,  j a k  i  p r z e z  p r z y c z y n y  m i e j s c o w e ;  r ó w n i e ż  

m o ż l i w e  j e s t  d z i a ł a n i e  o b y d w ó c h  t y c h  c z y n n i k ó w  j e d n o ­

c z e ś n i e .

Piśmiennictwo. 1) O m e l c z e n k o :  Etyologia abscessow na mie- 
stach injekcyj rastworimych preparatów. — Medicinskoje Obozrenje, 1895 r., 
sir. 938. —  2) i ,  e v y - B  i.n g ; Les injectious mercurielles intra-musptijaires 
dans la sypliiftk. P a ™ , 1903 r. — 3) B a l z e r  i K e b l a u d  1. c. Levy- 
Bing, str. 22. — 4) S i l v a  A r a n j o :  1.-e. Fournier. Leczenje syfilisa, 1894, 
str, 243 (tlómaczenie GSłwsiejewa). — 5) K r e i b o h m  i R o s e n b a c h :  
Arcliiv (f. kl/i^OtSŁirurgie 1888 r., t. 32, — (h , S t u k  o w i e n k o w : , Gpyt 
ujaśnienja osnow leczenja syftlisa rtutju. Medic. Obdzr. 1894 r., Nr 2 1 .  — 
7) G r a n r a l  i L a j o x :  Journal de Pharm. et de Chemie 1893 r. 27, 
str. 19 b. — 8) L a r i n :  Chemische Zeitung, 19 0 1 r,, str. 19 3 . — 9) W y- 
s z e m i r s k i j :  O wlijanii elektryczeskich wann, staticzeskicli duszej i trików 
bolsztyj czastoty na wydielenje rtuti moczej. Petersburska rozprawa, 1898 I. '—
10) K  o 11 d r a t k o w s k i j: Bakterjolpgitzeskoje izsljedowanje medicinskich 
mażej. P e t a B ib iu s k a  roz p raw , 41903 r. — I I )  T o m a s z e w i c z :  MieStnyja 
izmienienja u żywotnych pod wlijanjem wpryskiwanja rastworimych i nie'- 
rastworinweh preparatów rtuti. Petersburgska Rozprawa, 1890 r. — 12) J u ­
c k u f f :  Verbreitungsart subcut, beigebr: łFJui'sigkeit etc. Arch. f. experim, 
Pathol, u. Pharm., 1893 r., t. 32.
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Piśmiennictwo bieżące.z.

Chirurgia.
S t r a u c h .  C z y  można uniknąć zejść śmiertelnych 

wśród uśpienia? ( Mediz. K linik.  1 9 0 8  N r  1 0 ) .  G d y  p r z y  p o d a ­
w a n i u  i n n y c h  ś r o d k ó w  t r u j ą c y c h  t r z y m a m y  s i ę  p r z e p i s a n e j  d a ­
w k i ,  t o  p r z y  s t o s o w a n i u  ś r o d k ó w  u s y p i a j ą c y c h  w ł a ś c i w i e  t e g o  
n i e  c z y n i m y .  N i e b e z p i e c z e ń s t w o  u ś p i e n i a  p o l e g a  w p r a w d z i e  
w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  n a  b ł ę d a c h  t e c h n i k i ,  z d a r z a j ą  s i ę  j e d n a k  
i m i m o  d o s k o n a ł e j  t e c h n i k i  c z ę s t o  c i ę ż k i e  p o w i k ł a n i a .  C h l o r o ­
f o r m  j e s t  n .  p .  ś r o d k i e m ,  d z i a ł a j ą c y m  w y b i t n i e  n a  s e r c e .  C z a s e m  
ś m i e r ć  p r z y  u ś p i e n i u  n a s t ą p i ć  t u  m o ż e  p o  k i l k u  p i e r w s z y c h  k r o ­
p l a c h .  N i e b e z p i e c z e ń s t w e m  z a g r a ż a  t a k ż e  n a s t ę p o w e  s z k o d l i w e  
d z i a ł a n i e  c h l o r o f o r m u ,  z w ł a s z c z a  p o  u ś p i e n i a c h  d ł u g o t r w a ł y c h ,  
l i t e r  n i e  d z i a ł a  ź l e  n a  s e r c e ,  a l e  j e g o  s i ł a  u s y p i a j ą c a  j e s t  z n a ­
c z n i e  m n i e j s z a .  C h c ą c  j ą  w z m o c n i ć  p r z e z  u s z c z e l n i e n i e  m a s k i ,  
w p r o w a d z a m y  z a ś  z n o w u  d o  u s t r o j u  b e z w o d n i k  k w a s u  w ę g l o ­
w e g o ,  a  p r z e z  z g ę s z c z o n e  p a r y  d r a ż n i m y  b ł o n y  ś l u z o w e  i  p o b u ­
d z a m y  w y d z i e l a n i e  ś l u z u  i  ś l i n y .  P i e r w s z y m  w a r u n k i e m  p o m y ś l ­
n e g o  p r z e b i e g u  u ś p i e n i a  j e s t  d o b r y ,  a  r a c z e j  s p o k o j n y  s t a n  i s p o ­
k o j n a  c z y n n o ś ć  s e r c a .  C h o r y  w s k u t e k  p o d n i e c e n i a  p s y c h i c z n e g o  
s p ę d z a  z w y k l e  c a i ą  n o c  p r z e d  o p e r a c y ą  b e z s e n n i e  i  r a n o  c z ę s t o  
z a u w a ż y ć  m o ż n a  w t e d y  n i e r e g u l a r n ą  a k c y ę  s e r c a .  Z  t e g o  p o w o d u
S .  p o d a j e  s w y m  c h o r y m  w i e c z o r e m  p r z e d  o p e r a c y ą  1 , 0  g m .  w e -  
r o n a l u ,  a  n a  g o d z i n ę  p r z e d  o p e r a c y ą  w s t r z y k u j e  0 , 0 1 5 — 0  02 m o r ­
f i n y  i r ó w n o c z e ś n i e  p o d a j e  l e w a t y w ę  z  w y s k o k u  ( p o  5 0 — 7 5  g m  
k o n i a k u ,  w i n a  c z e r w o n e g o  i h e r b a t y  z  d o d a t k i e m  5 —10  k r o p l i  
n a l e w k i  m a k o w c a  i  s z c z y p t y  s o l i  k u c h e n n e j ) .  Z y s k u j e  s i ę  p r z e z  
t o  w i e l e .  C h o r y  ś p i  c a ł ą  n o c  s p o k o j n i e ,  c z ę s t o  m o ż n a  z a c z ą ć  
u ś p i e n i e  w ś r ó d  s n u  n a t u r a l n e g o  i  w t e d y  s e n  ‘ z w y k ł y  p r z e c h o d z i  
s p o k o j n i e  w  u ś p i e n i e  s z t u c z n e .  S .  u ż y w a  u ś p i e n i a  e t e r o w e g o ,  
e w e n t u a l n i e ,  g d y  s e n  n i e  j e s t  d o ś ć  g ł ę b o k i ,  d o d a j e  k i l k a  k r o p l i  
c h l o r o f o r m u ,  a  p o t e m  j u ż  s t o s u j e  e t e r .  N i e  s p o s t r z e g a ł  p r z y  t y m  
s p o s o b i e  z u p e ł n i e  p o d n i e c e ń ,  z a t r z y m a n i a  s i ę  o d d e c h u  l u b  z a ­
p a d ó w .  U w a ż a ć  n a l e ż y  t y l k o  p r z y  u ś p i e n i u  n a  w y m i o t y ,  n a g r o ­
m a d z e n i e  s i ę  ś l u z u  l u b  z a p a d a n i e  j ę z y k a .  P o  o p e r a c y i  c h o r z y  
ś p i ą  z w y k l e  d a l e j  s p o k o j n i e ,  a  p o  o b u d z e n i u  n i e  c z u j ą  s i ę  t a k  
z n ę k a n i ,  j a k  p o  c z y s t e m  u ś p i e n i u  c h l o r o f o r m o w e m ,  k t ó r e  S .  
u w a ż a  w o g ó l e  z a  p o s t ę p o w a n i e  n i e w ł a ś c i w e .  Klęsk.

R o s e n t h a l  i B e r t h e l o t .  Uśpienie mieszaniną tlenu 
i chlorku etylu. {Posiedź. Ak. Urn. francuz.  6. I .  1 9 0 8 ) .  R .  i  B .  
w  d o ś w i a d c z e n i a c h  s w y c h  n a  z w i e r z ę t a c h  p r z e k o n a l i  s i ę ,  ż e  p r z e z  
d o m i e s z k ę  t l e n u  d o  c h l o r k u  e t y l u  m o ż n a  p r z e d ł u ż y ć  u ś p i e n i e  
( g o d z i n ę  i d ł u ż e j ) .  W  u ś p i e n i u  t e m  m o ż n a  w y k o n y w a ć  i c i ę ż k i e  
z a b i e g i .  O b j a w ó w  u b o c z n y c h  n i e m a  ż a d n y c h ,  z a ś n i ę c i e  n a s t ę ­
p u j e  s z y b k o ,  p r z e b i e g  u ś p i e n i a  ł a g o d n y ,  a  p o t e m  n i e m a  t e g o  
w s t r z ą s u ,  k t ó r y  w y s t ę p u j e  c z ę s t o  p o  u ś p i e n i a c h  c h l o r o f o r m e m  
l u b  e t e r e m .  K.

B e c k e r .  0  odkażaniu rąk cliirosotorein. ( Miinch. med. 
Wochs. 1 9 0 8 ,  N r  1 1 ) .  K l a p p  i  D o n i t z  p o l e c i l i  d o  o d k a ż a n i a  r ą k  

r o z c z y n  r ó ż n y c h  w o s k ó w  i c i a ł  b a l s a m i c z n y c h  w  c z t e r o c h l o r k u  
w ę g l a ,  n a z w a n y  p r z e z  n i c h  c h i r o s o t e r e m .  T ę  j a s n o - ż ó ł t ą  c i e c z  
r o z p y l a  s i ę  r o z p y l a c z e m  n a  r ę c e  i s i l n i e  w c i e r a .  C i e c z  w n i k a  
w  s k ó r ę  i m e c h a n i c z n i e  j ą  w o s k u j e ,  n i e  d o z w a l a j ą c  d r o b n o ­
u s t r o j o m  d o s t a w a ć  s i ę  n a  p o w i e r z c h n i ę .  P r z e z  c z ę s t e  u ż y w a n i e  
s k ó r a  r ą k ,  s t a l e  n a s i ą k n i ę t a  c h i r o s o t e r e m ,  s t a j e  s i ę  g ł a d k a  i  d o ­
s k o n a l e  m o ż n a  j ą  o d k a ż a ć  n a s t ę p o w o .  W  p r z y p a d k a c h  n a g ł y c h ,  
n p .  n a  w o j n i e ,  u ż y ć  m o ż n a  w e d ł u g  K .  i D .  c h i r o s o t e r u  n a w e t  j a k o  p o ­
k r y c i a  r ę k i  n i e  o d k a ż o n e j .  C z u c i a  n i e  u p o ś l e d z a  t a  m e t o d a  z u p e ł n i e ;  
c e n a  c h i r o s o t e r u  n i e w i e l k a .  T e  p o d a n e  p r z e z  K .  i D .  d o d a t n i e  
s t r o n y  c h i r o s o t e r u  z o s t a ł y  p o t w i e r d z o n e  o  t y l e  p r z e z  i n n y c h  
a u t o r ó w ,  ż e  ś r o d e k  t e n  j e s t  b a r d z o  d o b r y ,  a l e  n a  r ę c e  j u ż  o d ­
k a ż o n e ,  c o  B .  t a k ż e  s t w i e r d z i ł .  N a t o m i a s t  w  d a l s z y c h  d o ś w i a d ­
c z e n i a c h  p r z e k o n a ł  s i ę ,  ż e  n a w e t  m o w y  o  t e m  b y ć  n i e  m o ż e ,  
b y  u ż y w a ć  m o ż n a  s a m e g o  t y l k o  c h i r o s o t e r u  b e z  p o p r z e d n i e g o  
o d k a ż a n i a  r ą k .  Klęsk.

F l a t a u .  W  sprawie wyjaławiania rękawiczek gumo­
wych. {Miinch. med. Wochs. 1 9 0 8 ,  N r  1 3 ) .  F .  w y j a ł a w i a  r ę k a ­
w i c z k i  g u m o w e  w  p a r z e ,  n a k ł a d a j ą c  j e  n a  s z k i e l e t  d r u c i a n y ,  
k t ó r y  r o z c i ą g a j ą c  r ę k a w i c z k ę ,  d a j e  p e w n o ś ć ,  ż e  w y j a ł o w i e n i e  
b ę d z i e  w s z ę d z i e  d o k ł a d n e ,  a  z a r a z e m  n a d a j e  s i ę  b a r d z o  d o b r z e  
d o  w y s u s z a n i a  i p r z e c h o w y w a n i a  r ę k a w i c z e k .  K.

W  i  e s  n e r .  0 leczeniu iskrami sposobem Keating- 
Hartn. (Miinch. med. Wochs. 1 9 0 8 ,  N r  1 1 ) .  W .  s p o d z i e w a j ą c  
s i ę ,  ż e  l e c z e n i e  r a k ó w  i s k r a m i  z n a j d z i e  s z e r s z e  z a s t o s o w a n i e ,  p o ­
d a j e  o p i s  ( z  r y c i n a m i )  u r z ą d z e n i a ,  u ż y w a n e g o  p r z e z  s i e b i e ,  a  m a ­
j ą c e g o  t ę  d o b r ą  s t r o n ę ,  ż e  j e s t  o n o  n i e z a l e ż n e  o d  a p a r a t u  R i J n t -

g e n a  i m o ż n a  j e  t a k ż e  p r z e n o s i ć  d o  d o m u  c h o r e g o .  D o  o z i ę b i a ­
n i a  u ż y w a  W .  b e z w o d n i k a  k w a s u  w ę g l o w e g o ;  n a s a d  d o  e l e k t r o d y  
u ż y w a  p o r c e l a n o w y c h .  U ż y w a  t y l k o  j e d n o b i e g u n o w e g o  p r ą d u .

Klęsk.
G r a n j u x .  Psy w służbie sanitarnej palowej we Fran-

c y i .  (Allgem. militdrdrzt. Zeit. 1 9 0 8  N r  2 ) .  D o ś w i a d c z e n i e  w  i n n y c h  
k r a j a c h  d o w i o d ł o ,  ż e  p s y  o d p o w i e d n i o  w y t r e s o w a n e  o d d a ć  m o g ą  
n i e o c e n i o n e  u s ł u g i  w  w y s z u k i w a n i u  r a n n y c h .  P i e s  t a k i  z n a l a z ł ­
s z y  r a n n e g o ,  z o s t a j e  p r z y  n i m  i  s z c z e k a ,  l u b  t e ż  z a b i e r a  j a k ą ś  
c z ę ś ć  u b r a n i a ,  z w y k l e  c z a p k ę  i  n i e s i e  j ą  d o  s a n i t a r y u s z a .  P s y  
t a k i e  u t r z y m y w a ć  p o w i n n o  T o w a r z y s t w o  c z e r w o n e g o  k r z y ż a ,  l u b  
p r z e d s i ę b i o r s t w a  p r y w a t n e  z a  p e w n e m  w y n a g r o d z e n i e m .  W e  
F r a n c y i  z a ł o ż o n o  j u ż  T o w a r z y s t w o  d l a  w y p r ó b o w a n i a  p s ó w  s a -  
n i t a r n y c h « .  T o w a r z y s t w o  t o  u r z ą d z i ł o  1 1  I .  b .  r .  m i ę d z y n a r o ­
d o w y  p o p i s .  M i m o  z i m y ,  p s y  s p e ł n i a ł y  s w o j ą  s ł u ż b ę  b a r d z o  g o r ­
l i w i e  i z  d o b r y m  w y n i k i e m .  N a j l e p i e j  d o  c e l ó w  t y c h  n a d a j ą  s i ę  
s u k i ,  z w ł a s z c z a  p s ó w  o w c z a r s k i c h .  K.

S  c h e  w  e n .  W sprawie patologii uchyłku krtani. 
{Munch. med. Woch. 1 9 0 8  N r  9 ) .  R o z r ó ż n i a m y  u c h y t k i  k r t a n i  
{laryngocele) z e w n ę t r z n e  i w e w n ę t r z n e .  S ą  t o  z w y k l e  w a d y  w r o ­
d z o n e ,  k t ó r e  j e d n a k  d o p i e r o  w  p ó ź n i e j s z y m  w i e k u  n i e r a z  n a g l e  
s i ę  o b j a w i a j ą .  U c h y ł k i  k r t a n i  m o g ą  b y ć  t a k ż e  w r z e k o m e ,  n .  p .  
g d y  w s k u t e k  o w r z o d z e ń  l u b  i n n y c h  s p r a w  c h o r o b o w y c h  k r t a ń  
j e s t  p o ł ą c z o n a  n .  p .  z  j a m ą  r o p n i a .  U c h y ł k i  p r z y p o m i n a j ą  z u ­
p e ł n i e  w o r k i  p o w i e t r z n e  u  m a ł p  n a  s z y i ,  o  k t ó r y c h  d o k ł a d n i e  
n i e  w i e m y ,  j a k i  c e l  m a j ą  l u b  r a c z e j  m i a ł y .  U c h y ł k i  k r t a n i  z w y ­
k l e  n i e  d a j ą  ż a d n y c h  o b j a w ó w ,  c z a s e m  t y l k o ,  g d y  n a g l e  s i ę  
z w i ę k s z ą ,  w y w o ł a ć  m o g ą  d u s z n o ś ć ,  a  n a w e t  u d u s z e n i e ,  z w ł a s z c z a  
u c h y ł k i  w e w n ę t r z n e .  N a g ł e  p o w i ę k s z e n i e  s i ę  u c h y ł k a  p o w s t a j e  
c z a s e m  p o  k a s z l u ,  k r z y k u ,  t r ą b i e n i u  l u b ,  j a k  w  p r z y p a d k u  S . ,  p o  
z a b i e g u  P o l i t z e r a .  L e c z e n i e  p r z y  u c h y ł k u  w e w n ę t r z n y m  o p e r a ­
c y j n e ,  p r z y  z e w n ę t r z n y m  w y s t a r c z a  u c i s k ,  p r z y  o d p o w i e d n i e m  
z a c h o w a n i u  s i ę  c h o r e g o .  Klęsk.

K o c h e r .  W sprawie klinicznego ooeuiania złośliwych 
nowotworów gruczołu tarczowego. (.Deutsch. Zeift. f. Chir. 
T .  9 1 .  Z .  3 — 4 ) .  P o  o m ó w i e n i u  r ó ż n y c h  t y p ó w  z ł o ś l i w y c h  n o w o ­
t w o r ó w  g r u c z o ł u  t a r c z o w e g o  ( w o l e  m i ę s a k o w e ,  w o l e  r a ­
k o w a t e ,  w o l e  k o l o i d o w e  t w o r z ą c e  p r z e r z u t y  i  t .  p . )  p o d a j e  K .  
n a j w a ż n i e j s z e  o b j a w y ,  d o z w a l a j ą c e  l e k a r z o w i  p r a k t y c z n e m u  w c z a s  
r o z p o z n a ć  z ł o ś l i w o ś ć  w o l a .  N a l e ż ą  d o  n i c h :  1 ) o d  p e w n e g o  ś c i ­
ś l e  o k r e ś l o n e g o  c z a s u  n a g ł y ,  s z y b k i  i  c i ą g ł y  w z r o s t ,  2 ) t w a r d n i e ­
n i e  o g r a n i c z o n y c h  c z ę ś c i  w o l a  3 )  z m n i e j s z a n i e  s i ę  r u c h o m o ś c i  
w o l a  w z g l ę d e m  t c h a w i c y  i  p r z e ł y k u ,  4 )  s a m o i s t n e  r o z p r o m i e n i a ­
j ą c e  s i ę  b o l e  i  t r u d n o ś c i  p o ł y k o w e .  W  r a z i e  w y s t ę p o w a n i a  t y c h  
o b j a w ó w  p o w i n i e n  l e k a r z  z a r a z  w y s ł a ć  c h o r e g o  d o  o p e r a c y i .

Klęsk.
L e u w e r .  Próby celem zapobieżenia zaćmieniu zwier­

ciadeł krtaniowych. (Deutsch. med. Wochft. 1 9 0 8 .  N r  5 ) .  C e ­
l e m  z a p o b i e ż e n i a  z a c h o d z e n i u  z w i c r c i a d e ł k a  k r t a n i o w e g o  p r z y  
b a d a n i u  p a r ą ,  u m i e ś c i ł  L .  k o ł o  n i e g o  m a ł ą  p u s z k ę ,  k t ó r ą  n a p e ł ­
n i a  s i ę  p a r a f i n ą .  P o  o g r z a n i u  c i e p ł o  p a r a f i n y  o g r z e w a  l u s t e r k o  
i p r z e z  d o b r e  1 0  m i n u t  l u s t e r k o  p o z o s t a j e  c z y s t e .  Klęsk.

E  s  a  u .  W yłączenie i przeszczepienie jelita cienkiego 
w miejscu wyboru. {Mediz. Klinik. 1 9 0 8  N r  1 0 ) .  J a k  d o w o d z ą  
d o ś w i a d c z e n i a  E .  n a  p s a c h ,  m o ż n a  j e l i t o  c i e n k i e  u  p s a  z  ł a t w o ­
ś c i ą  w y ł ą c z a ć  i  p r z e s z c z e p i a ć  d w u c z a s o w o  w  s ą s i e d z t w o ,  n .  p .  
w  p o w ł o k i  b r z u s z n e ;  u  p s a  b o w i e m  ż y w o t n o ś ć  i o d p o r n o ś ć  j e ­
l i t a  j e s t  z n a c z n i e  w i ę k s z a ,  n i ż  u  c z ł o w i e k a .  M o ż n o ś ć  s w o b o d n e g o  
p r z e s z c z e p i a n i a  j e l i t a  c i e n k i e g o  w  m i e j s c u  w y b o r u  m i a ł a b y  d l a  
c h i r u r g i i  o g r o m n e  z n a c z e n i e .  D o w o d e m  b y ł  j u ż  s p o s ó b  R u t k o w -  
s k i e g o - M i k u l i c z a  o p e r a c y i  w y n i c o w a n i a  p ę c h e r z a .  G d y b y ś m y  m o ­
g l i  z a w s z e  d o w o l n i e  p r z e s z c z e p i a ć  j e l i t o ,  t o  u ż y ć b y  g o  m o ż n a  
k o r z y s t n i e  w  w i e l u  p r z y p a d k a c h  n .  p .  d o  p l a s t y k i  c e w k i  m o c z o ­
w e j ,  m o c z o w o d u ,  p r z e ł y k u  i  t .  p .  W  r a z i e  o d d z i e l e n i a  w y ł ą c z o ­
n e g o  i p r z e s z c z e p i o n e g o  j e l i t a  o d  n e r w ó w  z m n i e j s z y ł a b y  s i ę  z a ­
p e w n e  i w y d z i e l i n a  j e g o  g r u c z o ł ó w .  S p r a w a  t a  m a  j e d n a k  i  s t r o n y  
u j e m n e .  P o  p i e r w s z e ,  p o m i n ą w s z y  j u ż  w o g ó l e  m o ż n o ś ć  p r z y j ę c i a  
s i ę  p r z e s z c z e p i o n e g o  j e l i t a ,  w c h o d z i  t u  j e s z c z e  w  r a c h u b ę  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o  w y w o ł a n i a  n i e d r o ż n o ś c i  j e l i t  p r z e z  p a s  k r e z k i ,  
p o z o s t a w i o n y  n a  r a z i e  p r z y  w y ł ą c z o n e m  j e l i c i e .  D a l e j  p a m i ę t a ć  
n a l e ż y  o  m o ż l i w o ś c i  z a k r z e p u  w  n a c z y n i a c h  p a s a  k r e z k i  i n a s t ę ­
p o w e j  z g o r z e l i  w y ł ą c z o n e g o  j e l i t a ,  a  w  k o ń c u  o p e r a c y e  t a k i e  
w y m a g a ł y b y  b a r d z o  w i e l e  c z a s u .  Ż e .  t a k i e  p r z e s z c z e p i e n i e  j e l i t a  
i  u  c z ł o w i e k a  m o g ł o b y  b y ć  z a s t o s o w a n e ,  d o w o d z i  s p o s t r z e ż e n i e
E .  z  k l i n i k i  w  G r y f i i ,  w  k t ó r e m  p o  o p e r a c y i  p r z e p u k l i n y  u w i ę -  
z n i ę t e j ,  w y ł ą c z o n a  p ę t l a  j e l i t a  t a k  ś c i ś l e  z r o s ł a  s i ę  z  p o w ł o k a m i  
b r z u s z n e m i  i  t a k  d o b r z e  o d  i c h  s t r o n y  b y ł a  o d ż y w i a n a ,  ż e  
w  k o ń c u  m o ż n a  b y ł o  b e z  s z k o d y  o d c i ą ć  j ą  z u p e ł n i e  o d  k r e z k i .

Klęsk.
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M a a S  W sprawie doszczętnej operacyi przepuklin 
u dzieci. {Ber-l. klin, Wgtdift. 1 9 0 8 .  N r  5 ) .  P o n i ż e j  p i e r w s z e g o  
r o k u  ż y c i a  p o w i n n o  s i ę  o  i l e  m o ż n o ś c i  u n i k a ć  o p f r a c y i  p r z e p u ­
k l i n ,  g d y ż  d a j e  o n a  w  t y m  w i e k u  l £ ° ^ , ś m i | j t e l n o ś c i ; w y n i k i  

i i P p e r a c y i  p ó ź n i e j  p o d j ę t y c h  s ą  w c a l e  d o b r e .  ,K.
B a r d e s c u .  Sposób operacji przepuklin udowych od 

kanału pachwin owego. {Arek, klin. Chir, T .  8 5 ,  Z .  2 ) .
B .  p r z y  o p e r a c y i  p r z e p u k l i n y  u d o w e j  p r o w a d z i  c i ę c i e  n a d  k a ­
n a ł e m  p a c h w i n o w y m ,  i  o t w i e r a  o d  p i t e o d u  t .  j .  p r z e c i n a  p o ­
w i ę ź  m i ę ś n i a  s k o ś n e g o  ' z e w n ę t r z n e j ® ,  d a l e j  p o d s k ó r n i e  d ą ż y  d o  
w o r k a  p r z e p u k l i n o w e g o  u d o w e g o ,  u w a l n i a  g o  i p r z e c i ą g a  p o ­
w y ż e j  \ 9 i ę ź 5 a d ł a  P o u p a r t a  d o  r a n y  w  k a n a l e ;  t a m  p o d w i ą z u j e  
w o r e k  i  z a m y k a  w r o t a  p r z e p u k l i n o \ V e ^ o j i  w e w n ą t r z ,  ł ą c z ą c  s » w e m  
w i ą z a d ł o  P o u p a r t a  z  w i ę z a d ł a m  C o o m f r a .  W r e s z c i e  k o ń c z y  o g e -  
r a c y ę  p o d ł u g  B a s s i n i e g o .  P r z y  p r z e p u k l i n a c h  u d o w y c h  u w i ę z n i ę -  
t y c h  o p e r u j e  B. w p r § * s t  d o  j a m y  b r z u s z n e j .  Klęsk.

H a h n .  I)oszcz'ętna operueya'Mn;idprzepukliu“ z po­
mocą system.itifeziiego rozciągania powłok brzusznych.
(Arek. f .  kfM. Chir. T  5 3 5 ,  Z .  3 ) .  W i e l k i e ,  n i e  d a j ą c e  s i ę  o d p r o ­
w a d z a ć  p r z e p u k l i S T y  n a z y w a  a u t o r  n a d p r z e p ń k l i n a m i  ( U e b e r h e r -  
n ' i e ) ?  J a k  w i a d o m o ,  w  y n i k i - o p e r a c y i  p r z y  t y c h  p r z e p u k l i n a c h - s ą  
z ł e  z  t e g o  p o w o d u ,  ż e " ' w  j a m i e  b r z u s z n e j  b r a k Ą e s t  j u ż  p o p r o -  
s t u  m i e j s c a  n a  o d p r o w a d z o n e  j e l i t a  o d p r o w a d z e n i e  w i ę c  p r z y  
o p e r a c y i  w y w o ł a ć  m ( K e  p o t e m  s f l o ź n e  n S Ę p s t w a ,  a  n a w e t  
ś m i e r ć .  Z a p o b i e g a ć  t e m u  d o r a d z a  H .  w  t a n  s p ó s ó b ,  b y  p r z e d  
o p e r a c y ą  s y s t e m a t y c z n i e  o d p r o w a d z a ć  trtść  p r z e p u k l i n y  i  p r z e z  
u c i s k o w y  o p a t r u n e k  u t r z y m y w a ć  j ą  p r z e z  p e w i e n  c z a s  w  j a m i e  
b r z u s z n e j ,  p r z e z  c «  z w o l n a  p o w ł o k i  d ł b g a j ą  r o z c i ą g n i ę c i u .  W o b e c  
w a & k i t h  w r ó t ,  p r o p o n u j e  H .  n a w e t  n a j p i e r w  k r w a w o  w r o t a  
r o z s z e r z y ć ,  a  d o p i e r o  p o  r m c i ! | § 3 i ę c i u  p o w - ł o k  n a s t ę p o w o  o p e ­
r o w a ć .  W  t e n  s p o s ó b  p o s t ą p i ł  H .  w  3  p r z y p a d k a c h  o l b r z y m i c h  
p r z e p u k l i n  i ^ o s i ą g n ć f ł  z u p e ł n i e  d o b r y  s k u t e k .  * 2?

D u r l a c h e r .  0 zdolności do życia noworodków przy 
ogromnych, nie nadających su; już do operacyi przepukli­
nach pępkowych. [Miinch, me$ł Wochs. 1 9 l > 8 ,  N r .  l i k # E ) .  . ' s p o ­
s t r z e g a ł  p r z y p a d e k  o l b r z y m i e j  p r z e p u k l i n y  p ę p k o w e j  u  n o w o ­
r o d k a ;  z a m i a s t  p o w ł o k  b r z u s z n y c h  n a  p r z e s t r E n i  12  c t m .  s z e r o ­
k i e j ,  a  S ' 5  c t m .  d ł u g i e j ,  i s t n i a ł a  t y l l | S  c i e n k a ,  p r z e ś w i e c a j ą c a  
b ł o n a ,  p r z e c h o d z ą c ^  w p r o s t  w  p ę p o w i n ę .  O k o l i c z n a  s k ó r a  z a ­
c z ę ł a  j e d n a k  s z y b k o  n a r a s t a ć ,  t a k  ż e  p o  3  m i e s i ą c a c h  p o k r y ł a  
j u ż  o d  p r z o d u  j a m ę  b r z u s z n ą .  O b e c n i e  p ' o  d w ó c h  l a t a c h  d z i e c k o  
n i e  m a  z u p e ł n i e  p r z e p u k l i n y , j  t y l k o  p r z y  k r z y k u  r y s u j ą  s i ę  t r z y  
w s p W ś r o d k o w e  p i e r ś c i e n i e  w  g ł o d k u  b r z u c h a .  P r z y p a d e k  t e n  
p o u c z ą ?  ż e  n a w e t  w o b e c  o g r o m n y c h  p r z e p u k l i n  u  n o w o r o d k ó w  
m o ż n a  s p o d z i e w  a ć  s i ę  w y l e c z e n i a ,  t ą K  ż e  w o b e c  m a ł y c h  n i e  n a ­
l e ż y  ' s p i e s z y ć  s i ę  z  o p e r a c y ą .  K

A u t e n r i e t h .  Rozległe oderwanie krezki przy ura- 
żach brzucha. (Miinch. med. Wmhs. 1 9 0 8 ,  N r  1 0 ) . # U r a z y  b r z u ­
c h a  w , y w o l u j ą  n i e r a z  o d e r w a n i e  s i ę .  k r e l k i  o d  j e l i t a  w z d ł u ż  j e g o  
o s i ,  c o  w  n a s t ę p s t w i e  p r ó c z  k r w o t o k u  w y w b ł a ć  m u s f ^ i b u m a r -  
c i e  j e l i t a ,  n i e r a z  b a r d z o  r o z l e g ł e .  A .  o p e r o w a ł  z  t e g o  p o w o d u  
4 1 / ,  -  l e t n i e  d z i e c k o  w  2 %  g o d z i n  p o  w y p a d k u  ( p r z e j e c h a n i ^ ) .  
O b j a w y *  w y m i o t y ,  k r w o t o k  d o  j a m y  b r z u s z n e j ,  n a p i ę c i e  p o w ł o k .  
A .  z n a l a z ł  p r ó c z  n a d d a r c i a  p ę t l i  e s o w a t e j ,  n a  %  m e t r a  o d  k ą -  
t n i c y  o d e r w a n i e  k r e z k i  n a  p r z e s t r z e n i  3 f * t m .  J e d n o c z a s o w e  w y ­
c i ę c i e  l l ó  c t m .  j e l i t a  i  s z e w  o k r ę ż n i c y ,  z a s “ c i e  b r z u c h a .  W y ­
z d r o w i e n i e .  Klęsk.

S  t  e  i n e t .  Chirurgiczncieczenie przewlekłej czerwonki. 
{Beri. klin. Wockft.', 1 9 0 . 8 .  N r  5 . )  P r z y  l e e z e n i u  p r z e w l e k ł e j  c z e r ­
w o n k i  z a l e c a  S .  w y k o n a ć  o d b y t  s z t u c z n y  t u ż  p o n i ż e j  Ą a y t a w l d  
B a u h i n a ,  a  n a s t ę p n i P  p r z e c i w r o b a c z k o w o  p r z e p ł u k i w a ć  j e l i t o  
g r u b e  n a j p i e r w  c i e p ł ą  w o d ą ,  a  g d y *  j r a c h o d z i  j u ż  p ł y n  c z y s t y ,  
r o z c z y n a m  j o d u  l u b  p r o t d r g o l u .  P o  w y l e c z e n i u  z a g a j a ^ f l g '  n a t u ­
r a l n i e  p r z e t o k ę .  1 A.

L i e b l e i n .  Nowy guzik jelitowy. ^£ en tid tf. Ciur. 1 9 1 1 8 .  
N r  4 ) .  N o w y  g u z i k  j e D i o w T ,  k t ó r y  L .  b a r d z o  z a c h w a l a ,  . s p o r z ą ­
d z o n y  j e s t  z  g a l a l i t u ,  t .  j .  T o r m o l o w d ^ ę  ( p ę ł ą c z e n i a  k a z e i n y .  K[.

W  i e s  n e r  Kiizuistyczny przyczynek do znaczenia ra- 
dyologioznego badania kiszki. {Mnnch. med. Woch. 1 9 0 8 » N r
9 ) .  N a  p o d s t a w i e  p r z y p a d k u ,  w  k t ó r y m  w  n a s t ę p s t w i e  o p e r a c j i  
z a p a l e n i a  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o ,  z j a w i ł y  » ę  p r z y p a d ł o ś c i  z w ę ­
ż e n i a  j e l i t a  g r u b e g o  i  g d z i e  b a d a n i e  r a d y o l o g i c z n e  d o k ł a d n i e  
w y j a ś n i ł p I J p r z y r p d ę -  i s i e d z i b ę  s p r a w y j ^ r o s t y ^ y c o  o p e r a c y j n i e  n a -  

• S t ę p n i ę ^ s t w i e i ; d z p i i o ,  p o l e ą a . W .  g o r ą c o  r a d y ę a s k o p i ę  k i s z k i  w  n a ­
s t ę p u j ą c y  s p o s ó b :  P p '  d o l d a d n e m  w y j j r ó ż n i e n i u  j e l i t a  g r u b e g o
w l e w a  $ r a  c h o r e m u  4 0 — 1 0 ’©  g m  a z o t a n u  b i z m u t u  w  z a w i e s i n i e  
4 T O — l C i C l O  g j ą  o l i w y  d o  k i s z k i ,  w  p o ł o ż e n i u  n a  l e w y m  b o k u .  P o ­
t e m  o b r a c a  s i ę  j o h o r e g o  n a  g r z b i e t .  E g  k i l k u  m i n u t a c h  m o ż n a

r o z p o c z ą ć  b a d a n i e .  Z w y k l e  n a w e t  s a m o  p r z e ś w i e t l a n i e  z u p e ł n i e  
w y s t a r c z a .  Klęsk.

N i e d n e r .  Odma opłuńuiij opatrunek plastrowy. ( / ¥ z -  
dis. K linik  1 * 3  N r ™ ' .  P r z y  S d m i e  o p ł u c n e j  p o t e c a  N .  u s t a l i ć  
o d p o w i e d n i ą  s t r p n ę  k l a t k i  p i e r s i o w e j  z a p o m o c ą  o p a t r u n k u  p l a ­
s t r o w e g o .  § D O s ó b  t e n  p o d a K o n  j u ż  w  r  1 9 0 J  p r z y  k r w o t o k a c h  
p ł u c n y c h .  O b e c n i e ; ;  w y p r ó b o w a w s z y  g o  n a  k i l k u  c h o r y c h  z  o d m ą  
o p l u ę n ą ,  p o l e c a  g o  w  t e m  c i e r p i e n i u ,  z w ł a s z c z a  w  p r z y p a d k a c h  
o d m y  » z  z a s t a w k ą * ,  g d z j e  s a m o i s t n e  w d a n i e  p o w i e t r z a  j e s t  
w p r o s t  w y ł ą c z o n e .  Klęsk.

F i e d l e r .  Pierwotne ostre zapalenia Szpiku kostnego 
żeber. [Muuch. mąti. Wocłift. 1 9 0 8 .  N r  5 j .  T ę  n i e  c z ę s t ą  c h o ­
r o b y ,  c e c h u j ą :  b a r d z o  s z y b k k i  o d t j ^ c h ,  b o l e  b r z u c h a  p o c h o d z ą c e  
z  r o z p r o m i e n i a n i a  s i ę  b o l u  j a e ę w ó w  m i ę d z y ż e b r o w y c h ,  s i l n e  ż%-(1 
j t ó i e  s t a n u  o g ó l n e g o ,  z m i a n y  m i e j ^ ę o w e  ź a p j j r ,  z w y k l e  t ę z e c h  
d o l n y c h .  C h o r o b a  c z ę s t o  p o w s t a j e  p o  u r a a j e  w "  7 — 10 d n i .  R r y  
k o w a n i e  ą ł g w a ż n e ,  z a l e ż y  o d  e n e r g i c z n e j  p o m o c y  c h i r u r g i c z n e j .
0  w i e l e  c z ę ś c i e j  s p o t y k a m y  p o d o b n e  z ^ n i ą n y  ś j f b e r ,  j a k o  s p r a w ę  
w t ó r n ą j  p r z e r z u t o w ą ,  p o  d u r z ę ,  z a p a l e n i u  p f u c ,  p ł o n i c y  i t .  p .

Q u a d f l i , ę - g .  Przypadek urazowego zwichnięcia pra­
wego n>erwu łokciowego. {Miinch. med. 1yoch. 1 9 0 8 .  N e  B  
W s k u t e k  u r a z u  w  ł o k i i i ć ?  p o w s t a ł o  p r z y k u r c z e n i e  4  i  5  p a l c a ,  
d r ę t w i e n i e  i c h ,  b o l J S i p r z y  z g i n a n i u  ł o k c i a ,  p r z y c z e m  c h o r y  s a m  
z a u w a ż y ł ,  ż e  m u  c o ś  n a  ł o k c i u  p r z o a k a k u j e ,  p r z y c z e m  c a ł e g o r z e d -  
r a m i ę  p o p a d a  w  k u r c z .  P r z y s ł a n y  d o  s z p i t a l a  z  r o z p o z n a n i e m  
g o ń ^ c a .  Q .  r o z p p z n a ł  z a i i a a p z w i c h n i ę c j ć  n e i ' w u  ł o k c i o w e g o ,  k t ó l f c "  
m d ż n a  b y ł o  w y m a c a ć  d o b r z e  k u  p r z ó d o w i  p o n a d  k # y k a e m  w c .  
w n ę t r z n y m .  P r z y  o p ’e r a c y i  z n a l a f c f l o n o  n e r w  z g r u b i a ł y  s i l n i e  w s k u ­
t e k  z m i a n  z a p a l n y c h .  Q .  p r z y s z y ł  n e r w  n a  p r z e s t r z e n i  3  c m  d o  
ś c i ę g n a  m i ę ś h i a  t r o j g ł e n t e g o .  W y l e c z e n i e -  z u p e ł n e .  Z w i c h n i ę c i e  
n e r w u  ł o k c i o w e g o  u s t ą p i ć  m o ż e  p b  u r a z i e ,  w s k u t e k  z m i a n  z a ­
p a l n y c h  l u b  s a m o i s t n i e  w s k u t d ?  w r o d z o n y c h  w a d  w  b u d o w i e  
ł o k c i a .  U m o c o w a n i e  n e r w u  w y k o n a ć  m o ż n a  z  p o m o c ą  r y n i e n e k
1 p ł a t ó w  i, p o w f ę z i  l u b  o t o s l n o - k o s t n y c h .  Q. s ą d z i  j e d n a k ,  
ż e  w y k o n a n e  p r z e z  n i ę g o  u m o c o w a n i e  o n e r w i a  p r z y  s o T ę g n i e  
m i ę ś n i a  t w j g H w e g o  w y s t a r c z a  z u p e ł n i e .  R o k o w a n i e  z a l e ż w t o d  
d ł u g o ś c i  t r w a n i a  n a s t ę p o w y c h  z m i a n  z a p a l n y c h  n e r w u . .  Klcsfe.

S t e i n m a n n .  Nowy sposób wyciągu przy leczeni u zła­
mań. ( Korrespbl. / .  Sckw. A erśk  1 9 \ | S  N r  1 ) .  B y  u m o ż l i w i ć  z a *  
s t d s f i w a n i e  s i l n e g o  w y c i ą g a ,  n a w e t  w  p r z y p a d k a c h  z ł a m a ń  w i e l c e  
p o w i k ł a n y c h  r a n a m i ,  p o l e c a  S .  u m o c o w y w a ć  w y i a t ą g  n a  r d e l j j ł l o w y c h  
g w . o ź d z i a c h ,  w b i t y c h  s k o ś n i e  w  s u b s t a n ę y ę  g ą b c z a s t ą  o b n j o d o w e g o  
o d ł a m k a  k o s C i .  S t o S ( j f c « ć  m o ż n a  p r z y t e m  w y o i g g  d ®  3 l ł - . k g .  b e z  
w i e l k i e j  b o l e s n o ś c i  i  b e z .  o b a w y  o d l e ż y n .  Klęsk.

P i ł P .  V u l p i u s .  0  w a r t o i ś c i  l e c z n i c z e g o  u n i e r u c h o i n i e -  
n l a  S t a w ó w  (orlhrodesis). {Mii,tek. med. \¥ochsft. l Ę & S .  N r  7 . )  
P r C T  p o r a ż e n i a c h  d z i e c i ę c y c h  z w r ó c o n o  s i ę  w  o s t a t n i c h  c z a d a c h  
z  z a p a ł e m  d o  p r Z Ł S z c ż e p i a ń ,  a  n i e s ł u s z n i e  z a r z u c o n o  u n i e r u c h o ­
m i a n i e  s t a w ó w .  W p r a w d z i e  p r z e s z c z e p i a n i a  d a j ą  c z ę s t o  d o b r e  
w y n i k i ,  m i m o  t o  w  w i e l u  p r z y p a d k a c h  j e d y ' » i e  u n i e r u c h o m i e n i e  
j a s t  w s k a z a n e .  T a k  n .  p .  p o w i n n o  s i ę  j e  w y k o n a ć  z a f c z ę  t a m ,  
g d z i e  p o r a ż e n i e  j e s t  z i r o e ł n e G  n i e  m a  j u ż  n a d z i e i ,  ż e  j a k a k o l ­
w i e k  r u c h o m o ś ć  p o w S c i .  W o l n o  w y k o n a ć  o p e r , ą c y ę  d o p i ę t o  
n a j w c z e ś n i e j  w  r o k  p o  p r z y p a d ó w .  W  s t a n i e

* t o p ® j j m  m o j - n a  w y k o n a ć  i  o b u s t r o n n e  u n i e r u c h o m i e n i e .  W  , 
l a n i e  w y k o n u j e m y "  j e  p r z y "  s i l n e m  w y f g i ę c i u  k u  t y ł o w i ,  l u b  Ł r z j l  
k u r c z e n i u  z n a c z n e g o  " S t o p n i a .  N a l e ż y  t u  w y k o n a ć  u n i e r u d n . o m i e -  
n i e  o  i l e  m o ż n o ś c i  t y l k o  p o  j e d n e j  s t r o n i e ,  a  p o  d r u g i e j  w ' r f t ż i e  
p o t r z e b y  p r z e s z c z e p i e n i e .  U n i e r u c h o m i e n i e  b i o d r a  w y rk o n u j e  ' ś i ę
( t a k ż e  t y l k o  j e d n o s t r o n n i e )  t y l k o  \ Ą e d y ,  g 8 - y rj 3 o r a ż e n i e  j e , g t  o b u ­
s t r o n n e ,  p o d o b n i e  i  S ^ H r a m i e n i u .  O p a t r u h e k  u s t a l a j ą c - J j ,  n a l e ż y  
s t o s o w a ć  n a j m n i e j  4  m i e s i ą c e .  C o  s i ę  t y c z y  w y a j k ó w ,  t o  w  s t a -  
w i f e  s k o k o w y m  w  5 0 — 6 0 7 0 O s i ą g a  . s i ę  z u p e ł n e  i p e w n e  u n i e r u -  
C M m i e n i e ,  w  k o l a n o w y m  w  7 5 1* ,  w  b a r k o w y rm j . f v  8 0 % ,  w  b i o ­
d r o w y m  p o d o b n i e .  C h o r z y  g o d z ą  s i ę  z  c h ę c i ą  n a  o j b a r a c ^ ę ,  b o  
w o j a  m i d t  ^ t y w n ą ,  a l e  s i l n ą  i  p e w n ą  k o ń c z y n ę ,  n i ż ' . c e p o w a t ' ą .  
VŁ i r i e k t ó r y c h  s t a w a c h  n .  p .  b a r k o w y m ,  w y t w a r z a j ą  s i ę  p o t e m  
r u c h y  u b o c z n e  . g a l y m  p i e r ś c i e n i e m  k o h t n y m ,  w c a l e  d l ^ a j c h o r e g o  
k o r z y s t n e .  Klęsk.

M e u r e r s .  Doświadczenią z plombą jodofonuową kości 
podług MosetigMorhoła. {Beitr.C  klin. Chir. T .  5 6 .  Z .  1 ) .  P l o m b a  
k o s t n a  ' M p s e t ś g a  z n a j d u j e  c o r a z  ^ z e r s ^ e  z a s t o s o w a n i e ,  d o z w a l a  o n a  
b o w i e m  p o s t ę p o w a ć  p s z y  o p & r j c y a c h  n .  p .  j ł r z y  w y j c i n a n i a c h  s t a ­
w ó w  o  w i e l e  w i ę c e j  z a c h o w a w c z o .  - D a w n i e j  w y rc i n a n o ;  k o ś c i  a ż  
d o  c z ę ś c i  z d r o w y c h ,  o b e o n i e  m o ż n a  u s u n ą ć  t y l k o  c h i ^ ] ą -
s t k e j  a ,  g ł ę b i e j  s i ę g a j ą c e  o g n i s k a  w y s k r o b a ć  i  z a p l o m b o w a ć .  P r z y  
z a p a l e n i u  s z p i k u  ,K o s t n e g o  n a l e p y  z a k ł a d a ć  p l o m b ę  d o p i e r o
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w  o k r e s i e  p r z e w l e k ł y m  p o  p o p r z e d n i e m  u s u n l j c i u  w y d z i e l i n y  
r o p n e j  z a p o m o c ą  o t w a r c i a ,  o c z y s z c z e n i a  j a m y  i  t a m p o n a d y .  W  t e n  
s p o s ó b *  w y n i k i  b ę d ą  z a w s z e  d o b r e ,  j a l y  t o  n a  4 5  p r z y p a d k a c h  M .  
p r z e d s t a w i a .  Klęsk.

E s a u ,  Gościec gruźliczy Poncnta. ( M nch. med. Woch. 
1 9 0 8 .  N r  8) .  P o n c e t  p i e r w s g y ?  o p i s a ł  d o | ć  r z a d k ą  p o s t a ć  c h o r o ­
b o w ą ,  k t ó r ą  n a z w a ł  » g o ś ć c e m  g r u ź l i c z y m * .  Z a c z y n a  s i ę  o n a  
u  m ł o d y c h  o s o b n i k ó w  z w y k l e  n a g l e  w  k i l k u  s t a i w u c h  w ś r ó d  s i l ­
n y c h  b ó l ó w  i o b j a w ó w  z a p a l n y c h .  T o w a r z y s z ą  j e j  m m ą c z k a ,  p o t y  
i  s i l n e  w y c h u d z e n i e .  W  p r z e c i ą g u  k i l k u  m i e s i ę c y  s t a y ^7 z a j ę t e  
c h o r o b ą ,  z a c z y n a j ą  c o r a z  w i e c e j  s z t y w n i e ć ,  p r z y c z e m  b o l e  u s t ę ­
p u j ą .  W  c h o r o b i e  t e j  n i e  b y w a  n i g d y  s k ł o n n o ś c i  d o  t w o r z e n i a  
s‘ i ę  r o p n i .  Z e s z t y w n i e n i a  z w y k l e  s ą  w l ó k n i a f S .  C z ę s t o  c h o r o b a  
n i e  p r z e b i e g a  o s t r o ,  l e c z ' z a j m u j e  ' s t o p n i o w o  p o w o l i  S y m e t r y c z n e  
s t a w y ,  b e z  $ i ł n y c h  o b j a w ó w  z a p a l n y c h  i  n i e k t ó r e  z e  s t a w ó w  n i e  
s z t y w n i e j ą .  C h o r o b a  t a  p r z y p o m i n a  w  o g ó l n y c h  z a r y s a c h  z m i a n y  
t r y p r o w e  w  s t a w a c h .  P o d o b n y  p r z y p a d e k ’ s p o s t r z e g a ł  E .  C i e r ­
p i e n i e  " w y s t ą p i ł o  u  d z i e f i f i a  n a j p r z ó d  w  • s t a w a c h  k o l a n o w y c h ,  p o ­
t e m  s k o k o w y c h ,  d a l e j  w  b i o d r z e  p o  s t r o n i e  p r a w e j ,  a  w  k o ń c u  
w  s z y j n e j  c z ę ś c i  k r ę g o s ł u p a .  Z a j ę c i o m  s t a w ó w  t o w a r z y s z y ł a  z a ­
w s z e  s i l n a  g o r ą c z k a .  P o d  w p ł y w e m  o p a t r u n k ó w  k o r y g u j ą c y c h  
o s i ą g n i ę t o  w y l e c z e n i e  w  s t a w a c h  s k o k o w y c h  i w  k r ę g o s ł u p i e .  
W  k o l a n a c h  w y s t ą p i ł o  z e s z t y w n i e n i e  w ł ó k n i s t e ,  a  w  b i o d r z e  k o ­
s t n e .  R o k o w a n i e - j e s t  w  t e j  c h o r o b i e  w ó g ó l e  c o  d o  c z y n n o ś c i  
s t a w ó w  n i e d o b r e ,  a  l e p i e j  r o k o w a ć  m o ż n a  j e d y n i e ,  g d y  z j a w i a  
s i ę  w J f e t a w i e  w y s i ę k ,  w t e d y  b o w i s m  z a j ę t a  j e s t  z w y k l e  t y l k o  s a m a  
b ł o n a  m a z i o w a .  B o u v e y r o n  u w a ż a  c a ł ą  t ę  s p r a w ę  z a  s p r a w ę  a n a ­
l o g i c z n ą  z  g r u ź l i c ą  z e w n ę t r z n ą  n .  p .  z  t o c z n i e m .  W  l e c z e n i u  
w c h o d z ą  w  r a c h u b ę :  w y c i ą g a n i e ,  l e c z e n i e  z a s t o i n ą  w  w i e l k i c h  
p r z y r z ą d a c h  s s ą c y c h ,  t u b e r k u l i n a f  w  r a z i e  p r z y k u r c z e ń  l u b  z e ­
s z t y w n i e ń  z w y k ł e  l e c z e n i e  c h i r u r g i c z n e .  Klęsk.

D o c .  W r e  d e n .  Zachowawcze leczenie gruźlicy chirur­
gicznej wstrzykiwanirfmi kamfor-naftolu. \(Russkij Wracz 
1 9 0 8 ,  N r  3 ) .  N a  p o d s t a w i e  I l w o i c h  w i e l o l e t n i c h  s p o s t r z e ż e ń  z a ­
l e c a  W .  g o r ą c o  l e c z e n i e  g r u ź l i c y  c h i r u r g i c z n e j  k a m f o r - n a f t o l e m ,  
g d y ż  1 )  l e c z e n i e  w s t r z y k i w a n i a m i  k a m f o r - n a f t o l u  p r z y  j e d n o c z e -  
s n e m  ś c i s ł e m  u n i e r u c h o m i e n i u  c h o r e g o  n a r z ą d u  d a j e  l e p s z e  w y ­
n i k i ,  n i ż  i n n e  s p o s o b y .  2) W s t r z y k i w a n i e  c z y s t e g o  k a m f o r - n a ­
f t o l u  j e s t  r z e c z ą  z u p e ł n i e  b e z p i e c z n ą  t y l k o  w  j a m a c h  r o p n i  i  p r z e ­
t o k a c h ;  p r z y  ś r ó d t k a n k o w y c h  w s t r z y k i  w a n i a c h  n a j l e p i e j  u ż y ­
w a ć  z a w i e s i n y  k a m f o r - n a f t o l u  w  g l i c e r y n i e  ( I  c z ę ś ć  k a m f o r - n a ­
f t o l u  n a  5 —2 c z ę ś c i  g l i c e r y n y ,  z a l e ż n i e  o d  w i e k u  i o g ó l n e g o  
s t a n u  c h o r e g o ) .  3 )  b r ó d t k a n k o w e  w s t r z y k i w a n i e  k a m f o r - n a f t o l u  
i  o p r ó ż n i e n i e  r o p n i  j e s t  z a b i e g i e m  z u p e ł n i e  b e z b o l e s n y m  p o  
p o p r z e d n i e m  w s t r z y k n i ę c i u  1  p r c .  r o z c z y n u  k o k a i n y .

Z. Orłowski ( P t s b g . ) .

Dentystyka.
P r o f .  M i c h e l .  0 adrenalinie jako środku przeciw­

zapalnym. (Corresp. /  Z ahndrztf  1 9 0 7 ,  Z .  4 ) .  S t o s o w a n i e  a d r e ­
n a l i n y  w  o k u l i s t y c e  z  d o b r y m i  w y n i k a m i  s k ł o n i ł o  a u t o r a  d o  
p r ó b  z  a d r e n a l i n ą  w  d e n t y s t y c e .  —  W p r a w d z i e ,  j a k  M i  p o w i a d a ,  
z  p o w o d u  w i e l k i e g o  o b s z a r u  b ł o n y  ś l u z o w e j  j a m y  u s t n e j  i  o b e ­
c n o ś c i  ś l i n y ,  w y n i k i  w  d e n t y s t y c e  s t o s u n k o w o  n i e  m o g ą  b y ć  t a k  
p o m y ś l n e ,  j a k  w  o k u l i s t y c e ,  n i e m n i e j  j e d n a k  i  w  d e n t y s t y c e  
u z y s k u j e  s i ę ,  z d a n i e m  M . ,  w y n i k  d o d a t n i .  —  M .  n a  p o d s t a w i e  
k i l k u n a s t u  p r z y p a d k ó w  d o c h o d z i  d o  w n i o s k u ,  ż e  p r z y  c z y s t e m  
z a p a l e n i u  o z ę b n e j ,  p r z e w a ż n i e  o s i ą g a  s i ę  d o b r e  w y n i k i .  P r z y  n a ­
k ł a d a n i u  k o r o n ,  l u b  p l o m b o w a n i u  r a d z i  M .  s t o s o w a ć  a d r e n a l i n ę ,  
u n i k a ć  p r ó b  n a t o m i a s t  t a m ,  g d z i e  w s k u t e k  d u ż e g o  w y s i ę k u  n a ­
s t ą p i ł o  z n i s z c z e n i e  t k a n k i .  —  C o  d o  s t o s o w a n i a ,  t o  M .  u ż y w a ł  
n a  1 5  p r z y p a d k ó w * ,  w  1 0  p r z e t w o r u  » M e r c k  R i t s e r t «  (Coc. 0 'o8 , 
Subcutin ‘0 '02y Paranephrin. 0 '0l ) ,  w s t r z y k u j ą c  n a  r a z  1  o t .  N a ­
s u w a ł o  s i ę  p y t a n i e ,  c z y  n i e  n a l e ż y  d o d a t n i e g o  w y n i k u  w  t y c h  
w s z y s t k i c h  p r z y p a d k a c h  p r z y p i s a ć  d z i a ł a n i u  k o k a i n y ?  A b y  s i ę  
o  t e m  p r z e k o n a ć ,  M .  w  d a l s z y c h  5  p r z y p a d k a c h  w s t r z y k i w a ł  
dren. boric. %00 2— 3  k r o p l i  w  r o z c z y n i e  f i z y o l o g i c z n y m  s o l i .  

Z  t y c h  5  p r z y p a d k ó w  w  j e d n y m  t y l k o  b y ł  w y n i k  u j e m r i y .  N i e  
w i d z ą c  w i ę c  w i e l k i e j  r ó ż n i c y  w  s t o s o w a n i u  c z y s t e j  a d r e n a l i n y ,  
l u b  w  p o ł ą c z e n i u  z  k o k a i n ą ,  p o l e c a  M .  u ż y w a ć  p r z e t w o r u  M e r c k -  
R i t s e r t a ,  z w ł a s z c z a ,  ż e  k o k a i n a ,  z w ę ż a j ą c  n a c z y n i a  i  z n i e c z u l a ­
j ą c ,  p o t ę g u j e  d z i a ł a n i e  a d r e n a l i n y .  —  W  k o ń c u  M .  z a z n a c z a ,  ż e  
n i e  n a l e ż y  w s t r z y k i w a ć  w i ę c e j ,  n i ż  2 r a z y  n a  d o b ę ,  o  i l e  c h c e m y  
u n i k n ą ć  n i e p r z y j e m n y c h  o b j a w ó w  z a t r u c i a  o g ó l n e g o .  ( N i e d a w n o  
o g ł o s z o n a  w  » P r z e g l ą d z i e  l e k . «  p r a c a  0 ( p ń k i  d o w o d z i ,  ż e  t w i e r ­
d z e n i a  M i c h l a  s ą  m y l n e .  Przyp. sprl). D r ImmerglnckwwHa.

D o c .  K o  e r  n e r .  Ropotok zębodołowy, a cukrzyca. 
(Deutsche Monatssehr f .  Zahndrzte  1 9 0 8 ,  Z .  1 ) .  P r z e z  r o p o t o k  
z ę b o d o ł o w y  r o z u m i e  s i ę  p r z e w l e k ł e  r o p n e  z a p a l e n i e  d z i ą s e ł ,

p o ł ą c ^ p n e  z  p o s t ę p u j ą c y m  z a n i k i e m  z ę b o d o ł ó w  i  w y r o s t k ó w  
z ę b o d o ł o w y c h .  —  S p r a n a  t a  o b j a w i a  s i ę  z a c z e r w i e n i e n i e m ,  
o b r z ę k i e m ,  r o z p u l c h n i e n i e m  d z i ą s e ł ,  b a r d z o  z n a c z n y m  w y s i ę k i e m  
r o p n y m  i  b o l a m i ;  b o l e  t e  p o c h o d z ą  o d  p o d r a ż n i e n i a  g a ł ą z e k  
c z u c i o w y c h  n .  t r ó j d z i e l n e g o  j a r z e z  o b r z ę k  d ż i ą s e ł  i  o k o s t n e j .  —  
S p r a w a  t a  w y s t ę p u j e  w  k a ż d y m ' w i e k u  i  o  o b u  p ł c i ;  u  k o b i e t  
z w ł a s z c z a  p o d c z a s  . c i ą ż y .  —  K .  r o z r ó ż n i a  w  e t y o l o g i i :  1 )  P r z y ­
c z y n y  m i e j s c o w e :  o s t r e  z a p a l e n i e  o k o s t n e j ,  k a m i e ń  z ę b o w y ,  
u r a z y  p r z y  z a b i e g a c h  o p e r a c y j n y c h  w  j a m i e  u s t n e j .  3 } » W p ł y (y r  
o g ó l n y c h  s p r a w  c h o r o b o w y c h :  s k a z a  m o c z a n o w a ,  c u k r z y c a ,
z o ł z y 7, p r z e w l e k ł e  n i e ż y t y  j e b l ,  z a b u r z e n i a  w  m i e s i ą c z k o w a n i u ,  
w r e s z c i e  m e t a l e ,  w p r o w a d z o n e  d o  u s t r o j u  w  c e l a c h  l e c z n i c z y c h :  
r t ę ć ,  o ł ó w .  3 )  D z i a ł a n i e  d r o b n o u s t r o j ó w .  —  C o  d o  c u k r z y c y 1, 
n a l e ż y  z d a n i e m  K .  p r z y j ą ć ,  i ż  t e  s a m e  c z y n n i k i ,  k t ó r e  % t e j  
c h o r o b i e  u s p o s a b i a j ą  d o  z m i a n  w  r ó ż n y c h  n a r z ą d a c h , d z i a ł a ­
j ą c  n a  d z i ą s ł a  i o k o s t n ę  z ą b r n ś j f  z m n i e j s z a j ą  i c h  o d p o r n o ś ć ,  
a  t e m  s a m e m  u ł a t w i a j ą  d o s t ę p  d r o b n o u s t r o j o m .  P r z y p u s z c z a n o  
d a w n i e j ,  t e  o b e c n o ś ć  c u k r u  t r z c i n o w e g o  w  ś l i n i e  j e s t  t y m  c z y n ­
n i k i e m  s z k o d l i w y m ;  o  t e m  j e d n a k  m y ś l e ć  n i e  m o ż n a ,  s k o r o  ś l i ­
n i a n k i  w y d z i e l a j ą  c u k i e r  w y j ą t k o w o ,  j a k  s t w i e r d z i ł y  b a d a n i a  
F r e r i c h s a ,  N o o r d e n a  i  i . ;  r a c z e j  n a l e ą y  t u  p r z y p i s a ć  z n a c z e n i e  
s i l n i e  k w a ś n e m u  o d d z i a ł y w a n i u  ś l i n y  u  » ; c h o r y c h  n a - ' ,  c u k r z y c ę .  
K .  t w i e r d z e n i a  j s y v o j e  c o  d o  ł ą e z n o ś c i  c u k r z y c y  z  r o p o t o k i e m  
z ę b o d o ł o w y m  t a k  d a l e k o  p o s u w a ,  ż e  z d a n i e m  j e g o  n i e t y l k o  
w s z y s c y  c h o r z y  n a  c u k r z y c ę  z  c z a s e m  d o s t a j ą  r o p o t o k u  z ę b ^ -  
d o t o w e g a ,  a l e  b a r d z o  c z ę s f o  S p r a w a  t a  j e s t  p i e r w s z ą  z a p o w i e d z i ą  
c u k r ż y c y .  K .  p o l e c a  w i ę c  w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  r o p o t o k u  z ę b o -  
d o ł o w e g o  b a d a ć  m o c z .  W  l e c z e n i u  n a l e ż y  u w z g l ę d n i ć  p r z y c z y n ę ;  
K .  p o d a j e ,  ż e  w  c u k r z y c y  p o  i p g ó l n e m  l e c z e n i u  w  K a r l s b a d z i e  
z a u w i ż y ł  z n a c z n e  p o l e p s z e n i e  r o p o t o k u  z ę b o d o ł o w e g o .  N a d t o  
n a l e ż y  u n i k a ć  w s z e l k i c h  p o d r a ż n i e ń  m i e j s c o w y c h .  W  o s t a t n i c h  
c z a s a c h  s t o s o w a ł  K .  p r z e p ł u k i w a n i a  j a m y  u s t n e j  3 %  H . , 0 2 i  s y ­
s t e m a t y c z n e  m i f f i j e n i e  d z i ą s e ł  z  d o b r y m i  w y n i k a m i .

D r Imme^łiick&wna.
S a l o m o n .  Skurcz toniczny górnych kończyn, jako 

odruch po uszkodzeniu miazgi zębowej. [JTeutsche Mo- 
natsschr. f .  Zaknh. 1 9 1 9 0 ,  Z .  8) .  Z d r o w y , " i s i l n y ,  2 S  1 .  m ę ż c z y z n a  
z g ł o s i ł  s i ę  d p  a u t o r a  z  p o w o d u  s i l n e g o  b o l u  g ó r n e g o  l e w e g o  
z ę b a  m ą d r o ś c i .  Z ą b  b y ł  p r a w i e  z u p e ł n i e  z n i s z c z o n y ,  S .  p o s t a ­
n o w i ł  g o  w i ę c  u s u n ą ć .  P r z y  b a r d z o  t r u d n e m  w y j ę c i u  j e d n o  
r a m i ę  k l e s z c z y  o b s u n ę ł o  s i ę  n a  m i a z g ę ,  k t ó r ą  b y ł a  z u p e ł n i e  
o b n a ż o n a .  N a t y c h m i a s t  w y s t ą p i ł  s i l n y  s k u r c z  t o n i c z n y  w s z y s t k i c h  
z g i n a c z y  o b u  r ą k , . z w ł a s z c z a  z a ś  r ę k i  l e w e j .  P o  p e w n y m  c z a ­
s i e ,  g d y  S .  z a ł o ż y ł  n a  m i a z g ę  n a  w a c i e  n i e c o  z g ę s z c z o n e g o  
k w a s u  k a r b o l o w e g o ,  p o c z ą ł  k u r c z  u s t ę p o w a ć ;  w r e s z c i e *  p o  z u -  
p e ł n e m  u s u n i ę c i u  z ę b a  p r z e m i n ą ł .  D r Im m erg lu c^^n a .

S p ra w y  T o w a rz y s tw  naukow ych .

Towarzystwo lekarskie lwowskie.

V I I .  P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  d .  2 7 .  m a r c a  1 9 0 8 .

I .  P r o f .  B i e r n a c k i :  Spostrzeżenia doświadczalne nad
laktobacyliną. W  3  d o ś w i a d c z e n i a c h ,  w y k o n a n y c h  n a  2  p s a c h  
ś l e d z o n o  p r z e z  4  d n i  w y m i a n ę  m a t e r y i  p r z y  z w y k ł y m  p o k a r ­
m i e , - p r z e z  n a s t ę p n e  4  z  d o d a t k i e m  p o  V s  g r - l a k t o b a c y l i n y  
( w  p r o s z k u )  d z i e n n i e ,  p r z e z  o s t a t n i e  4  z n o w u  b e z  l a k t o b a c y l i n y .  
P r z y  p o d a w a n i u  l a k t o b a c y l i n y  z m n i e j s z a ł a  s i ę  i l o ś ć  k a ł u ,  i l o ś ć  
' s u c h e j  s u b s t a n c y i  s p a d a ł a  o  1 5 % — 2 0 % ,  r ó w n i e ż  s p a d a ł a  z a w a r ­
t o ś ć  a z o t u  i  t ł u s z c z u .  L a k t o b a c y l i n a  z a t e m  w p ł y w a ł a  f t r o b i t n i e  
p o d n i e c a j ą c o  n a  p r z y s w a j a n i e  w  j e l i t a c h .  I l o ś ć  e t e r o - s i a r c z a n ó w  
w  m o c z u  n i e  u l e g a ł a  o k r e ś l o n y m  w a h a n i o m .  B .  r o b i ł  n a d t o  d o ­
ś w i a d c z e n i a  z  k w .  m l e c z n y m  w  t e n  s a m  s p o s ó b ,  j a k  z  l a k t o b a c y ­
l i n ą ,  p r z y c z e m  w z m o ż e n i e  p r z y s w a j a n i a  b y ł o  z n a c z n i e  s ł a b s z e  
( o  2 , 8 % ) . .  P o d o b n i e  d z i a ł a n i e  n i e  i d e n t y c z n e  z  l a k t o b a c y l i n ą  w y ­
w i e r a ł o  m l e k o  k w a ś n e .  W z m o ż e n i e ^  p r z y s w a j a n i a  u w a ż a  B .  z a  
p u n k t  c i ę ż k o ś c i  p r z y  p o d a w a n i u  l a k t o b a c y l i n y ;  d z i a ł a n i e  j e j  j e s t  
i n n e ,  n i ż  k w a s u  m l e c z n e g o .

D y  s  k u s y  a :  P r o f .  P r u s  n i e  u w a ż a  b a d a ń  k o n t r o l n y c h ,
p r z e p r o w a d z o n y c h  p r z e z  p r e l ę g e n t a ,  z a  d o s t a t e c z n e .  C o  d o  s a m e j  
l a k t o b a c y l i n y ,  t o  w s z y s t k i e  p r a c e , d o  n i e j  s i ę  o d n o s z ą c e ,  n i e  
p r z e m a w i a j ą  m o * w c y  d o  p r z e k o n a n i a .  —  P r o f .  S i e r a d z k i  s ą d z i ,  
ż e  b a d a n i a  p o w i n n y  i l ^ ć  u z u p e ł n i o n e  d o ś w i a d c z e n i a m i  b a k t e r y o -  
l o g r d z n e m i .  L a k t o b a c y l i n a  d z i a ł a  n i e w ą t p l i w i e  d o b r z e u w  p r z y p a d ­
k a c h  w i ę k s z e g o  k i ś n i e n i a  w  j e l i t a c h .  —  P r o f .  B e c k  m u s i  w z i ą ć
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w  o b r o n ę  p r e l e g e n t a  p r z e d  z a r z u t e m  P r o f .  P r u s a  c o  d o  n i e d o ­
k ł a d n y c h  b a d a ń  k o n t r o l n y c h ,  i n n e g o  b o w i e m  s p o s o b u  k o n t r o ­
l o w a n i a  n i e  z n a .  C o  d o  r ó ż n i c y  w  d z i a ł a n i u  m i ę d z y  l a k t o b a c y -  
l i n ą  a  k w  m l e c z n y m ,  t o  z w r a c a  n a  n i ą  u w a g ę  s a m  M i e c z n i k ó w .  
K w a s  m l e c z n y  j u ż  w  ż o ł ą d k u  i  d w u n a s t n i c y  u l e g a  w e s s a n i u  
i  m o ż e  b y ć  n a w e t  s z k o d l i w y m .  L ^ k t o b a t a y l i n a  d z i a ł a  p r z e d e , -  
w s z y s t k i e m  w  d o l n y c h  o d c i n k a c h  j e l i t ,  w y d z i e l a j ą c  f c w .  m l e c z n y  
w  d r o b n y c h  i l o ś c i a c h , —  P r o f .  b  e r n a c k i  p r t z y p o m i n a ,  ż ę - i  m e t o ­
d y k ę  b a d a n i a  d o s t a t e c z n i e  p r z e d s t a w i ł  w  p r a c y  s w e j  n a d  t ł u ­
s z c z a m i ,  z a z n a c z a ,  ż e  b a d a n i a  b a k t e r y o l o g i c z n e  j u ż r h o b i o n o ,  w r e -  
ś ż c i e  p o d n o s i ,  ż e  m l e k o  M i e c z n i k o w a  w y d a j e  : s i ę  o d p o w i e t m i e j -  
s z e m  p r z y  b i e g u n k a c h ,  w y w o ł u j e  b o w i e m  s t ę ż e n i e  k a ł u .

1 1 .  D r  W .  N o w i O ^ i :  OeejiTiKrytyczna, mało dotąd zna­
nego protokołu sekcyi króla Jana Sobieskiego. P r e l e g e n t  
p o ś w i ę c a  n a  w s t ę p i e  k i l k a  s ł ó w  w y k o n y w a n y m  w  P o l ł c e  s e -  
k c y o m  i  i c h  c e l o m .  P r z y t a c z a  w  k r ó t k o ś c i  o p i s  s e k c y i  S t e f a n a  
B a t o r e g o ,  n a s t ę p n i e  o d c z y t u j e  t ł o m a c z e n i e  p o l s k i e  p r o t ł f k o ł u  s e ­
k c y i  k r ó l a  S o b i e s k i e g o .  T e k s g  d o t ą d  n i e o g ł c S & o n y  d r u k i e m ,  j e s t  
o d p i s a n y  z  d o k u m e n t u ,'1 z a k u p i o n e g o  z  l i c y t a c y i  w  M o n a c h i u m ,  
a  b ę d ą c e g o  w H ? f f l o ś c i ą  p .  B e g s S n a  w  W a r s ż a w i e .  T e c h n i k a  s e ­
k c y i  w c a l e  d o k ł a d n a ,  u w z g l ę d n i o n o  p r a w i e  w s z y s t k i e  n a r z ą d y  
i  j e d y n i e  i c h  o p i s  p o z o s t a w i a  w i e l e  d o  ż y a z e n i a .  C o  d o  
s t r o n y  l i t e r a c k i e j ,  t a u p r o t o k o ł  j e s t  p r z e p l a t a n y  c z a s e m  d o ś ć  n a i -  
w n e m i  n a  t e m a t  z n a l e z i o n y c h  z m i a n  u w a g a m i ,  j a k  n .  p .  n a F f e -  
m a t  z a u w a ż o n e j  s u c h o ś c i  m ó z g u ,  » c o  j e ś l i  t a k  b y ł o  p r z e z  n a ­
t u r ę  u r z ą d z o n e m ,  k t ó ż  d z i w i ć  s i | * b ę d z i e ,  ż e  k r ó l  t a k i m  b l a s k i e m  
u m f e ł u  s i ę  o d z n a c z a ł ,  ' f e '  c 6® ) h v i e k  m ó W i l ,  —  m ó w i ł  r o z u m n i e ,  
ż e  w r e s z c i e  g ł o w a  j e g o  m i e ś c i ł a  d u c h a  w y ż s z e g o  r ż ę d . u « .  L u b  
n »  p .  p r z y  o m a w i a n i u  c a ł o k s z t a ł t u  s e k c y i  A y  k o ń c u  p r o t o k o ł u ,  
p o d n o s z ą c e g o ,  ż e  k i l k a  p r z y c z y n  s k o i a r M t t t e f t *  > n a  z g u b ę  k r ó l a  
g o d n e g o  n i e ś m i e r t e l n o ś c i ,  s k o r o  ś m i e r ć  a a t ó o w t t ó ' . u d e r z a  w  l £ i - ó -  
l e w s k i e  w i e ż e ,  j a k  i  l e p i a n k i  » ę d z a r z y « .  N a i w n e m  j e s t  n .  p .  d o -  
p a t r y w a n i i ^ s i ę  p o d o b i e ń s t w a  w  k a m i e n i u  n e r k o w y m  d o  t a r c z y ,  
n a  k t ó r e j  j e s t  k o r o n a  k r ó l e w s k a .  S l f c m  z d a n i e m  p r e l e g e n t a ,  
r o b i o n o  n a  z w ł o k a c h ,  k t ó r e  r o z p o c z ę ł y  u l e g a ć  g n i c i u ;  k t o w j ą  r o ­
b i ł ,  c z y  s a m i  l e k a r z e  p o d p i s a n i ,  c z y  t e ż  b a l w i e r z e ,  » l u d z i e  n i e u ­
c z c i w i ,  t r u d n o  r o z s t r z y g n ą ć .  S e k c y ę  z a c z ę t o  o d  n a r z ą d ó w  j a m y *  
b r z u s z n e j ,  p o t e m  b a d a n o  n a r z ą d y  k l a t k i  p i e r s i o w e j ,  n a  k o ń c u  
z a ś  j a m ę  ę z a s z k i .  O p i e r a j ą c  s i ę  n a  d a n y c h ,  w  c z a s i e  s e k c y i  z e ­
b r a n y c h ,  u w a ż a n o  z a  p r ż y c z y n ę  ś m i e r c i  k r ó l a  * ^ c h q r  j g n i e  n ó r ę k :  
» s k o r o  z a i s t e  n e r n i  z w y r o d n i a ł y 7, s u r o w i c a  p i j z e i ł t a l a  s r ę f " W y d z i e ­
l a ć  z  o g ó l n e j  m a s y  k r w i  w  c z a s i e  i w  m i e j s u a  p ł z - e z  n a t u r ę  
u s t a n o w i o n e m ,  s k ą d  p o w s t a ł a  d y s k r a z y a  k r w i ,  —  n a d m i e r n e  
w e z b r a n i e  s u r o w i c y ,  o b r z ę f i  s k ó r y  i  n a s t ę p c z a  p u c h l i n a  b r z u ­
c h a * .  P r e l e g e n t  p o d n o s i  t o  s t o s u n k o w o  z g o d n e  z  d z i s i e j s z y m i  
z a p a t r y w a n i a m i  o k r ę ś l e n i e  p o w s t a w a n i a  o l ó r z e ^ k ó w  p r z y  s c h o r z e ­
n i u  n e r e k .  O p i e r a j ą c  s i ę  n a  z m i a n a c h  s e k c y j n y c h  i  n a  s z e r e g u  
n o t a t e k ,  o d n o s z ą c y c h  s i ę  d o  ż y c i a  i  o s t a t n i c h  c h w i l  b o h a t e r a  
z  p o d  W i e d n i a ,  d o c h o d z i  p r e l e g S i t  d o  w n i o s k u ,  ż e  k r ó l  J a n  1 1 1 ,  
d o t k n i ę t y  s k a z ą  m o c z a n o w ą ,  c f e r p i a ł  n a  p r z e w l e k ł ©  z a p a l e n i e  n e ­
r e k  z  n a s t ę p o w y m i  o b r z ^ a m n j  w  d n i u  ś m i e r c i  z a ś  w y s t ą p i ł y 7 
d w a  n a p a d y  m o c z n f c y ,  u w a ż a n e  p r z e z  h i s t e r y k ó w  m y l n i e  z a  u d a r  
m ó z g o w y .  m ia ld  Noivimi.

W ydział lekarski Tow arzystw a Przyjaciół Nauk 
w Poznaniu.

Posiedzenie w d. 6. marca 1908.
1) Dr ( J k o c z j p ń s k i  p r z e d s t a w i a  c h o r ą  z  porażeniem pra­

wego nerwu współczulnego. U  3 0 - l e t n i e j  c h o r e j  s t w i e r d z a  s i ę  
z w ę ż e n i e  p r a w e j  s z c z e l i n y  o c z n e j  o r a z  ź r e n i c y ,  d a l e j  w p a d n i ę c i e  
o k a  w  g ł ą b  '^nophtalnms) i  o b n i ż e n i e  c i e p ł o t y  w  p r a w e j  p o ł o w i e  
t w a r z y .

2 )  D r  K a r w o w s k i  p r z e d s t a w i a :  a) p r z y p a t j e k  pityriiisis 
rubra u nhersalis llebrae u  k o b i e t y , ,  k t ó r a  c i e r p i  n a  t ę  c h o ­
r o b ę  o d  3U r o k u .  N a j p r z ó d  n a  t w a r z y ,  p o t e m  d o ś ( |  s z y b k o  n a  
c a ł e m  c i e l e  r o z p r z e s t r z e n i ł a  s i ę  c z e f w o n o ś ć  s k ó j - y ,  p o ł ą c z o n a  z  s u -  
c h e m  ł u s z c z e n i e m .  R ę c e  i  n o g i  r ó w n i e ż  z a j ę t e ,  p o k r y t e  z r c j g o -  
w a c i a ł ą ,  ś w i e c ą c ą  s i ę  w a r s t w ą  n a s k ó r k a .  J e d y n i e  p o d  p i e r s i a m i  
z n a j d u j ą  s i ę  m i e j s c a  t r o c h ę  g ł a d s z e  i  b l e d s z e .  P r e f c g e n t  z w r a c a  
u w a g ę  n a  w i e l k ą  r z a d k o ś ć  t a k  t y p o w e g o  p r z y p a d k u , a  z a r a z e m  
o m a w i a  r o z p o z n a n i e  r ó ż n i c z k o w e  i  o b e c n e ' z a p a t r y w a n i a  n a  c h a ­
r a k t e r  t e j  c h o r o b y ‘ i  z u p e ł n ą  n i e j a s n o ś ć  e t y o l o g i i .  P r z y p a d e k  t e n  
z b a d a  K. h i s t o l o g i c z n i e ! ) ! ^  Chorobę Rayna.uda u  k o b i e t y ,  z w r a ­
c a j ą c  u w a g ę  n a  n a d z w y c z a j  t y p o w e - i w o s k o w a t e  w e j r z e n i e  i p a l c ó w  
i  i c h  l o d o w a t o ś ć ,  +£>r A daw dtM f^ow ski.

W arszawskie T ow arzystw o lekarskie.

Posiedzenie kliniczne dnia 17. grudnia 1907 r.
. 1 )  W ł .  J a n o w s k i  p r z e d s t a w i a  p ł y t k i ,  d o w o d z ą c e  odczynu 

proteolitycznego białych ciałek krwi.
2 )  W ł .  J a n o w ^ k i  p r z e d s t a w i a  krzywe, zdjęte przez 

prz&łyk z lewego przedsionka Serca zaponiociLtiirgos(iglito­
grafii Straussa. S b  t o  p i e r w s z e  t e ^ $  r o d z a j u  z d j ę c i a ,  g d y ż  p o ­
z o s t a l i  d w a j  a u t o r o w i g  z a j m u j ą ® ;  s i ę  b a d a n i e m  l e w e g o  p r z e d ­
s i o n k a  ) s e r c a  p r z e z  p r z e ł y k ,  z d e j m u j ą  k r z y w e ^ z a p o m o c ą  s f f l g m o -  
k a r d i o g r a f u  J a ą u e t a .  K r z y w e ,  z d j ę t e  z a p o m o c ą  t u r g o f f i g m o g r a f u ,  
w y g l ą d a j ą  n i e ć b  o d m i e n n i e  o d  o t r z y m y w a n y c h  n a  s f i g m o k a r d i o -  
g r a f i e ,  c c S J z a l e ż y  o d  t e g i ? ,  ż e  n a  p i e r w s z y m  z  t y c h 7 p r z y r z ą d ó w  
i g ł a  p i s z e  k r z y w e  n a  o b r a c a j ą c y m  s i g  w a l c u ,  g d y  n a  d r u g i m  
z  n i c h  i g r a  k r e ś l i  k r z y w i !  n a  j i r z e s u w a j ą c y m  s i ę  p o z i o m o  p a p f S l '  
r z e .  —  J u ż  w  p f g r w s z e m  s w o " j e m  p r z e m ó w i e n i u  s t a r a ł  s i ę  J .  d o ­
w i e ś ć  p r z e z  o b l i c z e n i e  w z a j e m n y c h  s t o s u n k ó w  c z a s u  o d n o ś n y c h  
k r z y w y c h ,  z d j ę t y c h  z  p r z e d s i o n k a  s e r c a ,  ż e  s k u r c z  p r z e d s i o n k a  
z o s t a j e  n a  n i c h  w y r a ż o n y  p r z e z  s p a d e k  k r z y w e j ,  j a k  t o  t w i e r d z i  
M i n k o w s k i ,  a  n i e  p r k e z  j e j  p o d n i e s i e n i e ,  j a k  t o  t w i e r d z i  R a u t e n -  
b e r g .  O b e c n i e  d o s z e d ł  J .  s t a n o w c z o  d o  w n i o s k u ,  ż e  M i n k o w s k i  
m a  s ł u s z n o ś ć .  D r Ign. Ł ,

Posiedzenie kliniczne dnia 4. lutego 1908 r.
1 J  B r e g m a n  p r z e d s t a w i ł  p r z y p a d e k  akromegalii. C h o r a  

3 7 - l e t n i a  m a  t y p o w o  p o w i ę k s z o n e  r ę c e ,  s t o p y  i  t w a r z ;  p a l c e  
■ ^ g S u b i a ł e ,  d ł o ń  r o z s z e r z o n a ,  s t o p a  s z e r o k a  i  z g r u b i a ł a .  R e n t g f c -  
f i o g r a m y  s t w i e r d z a j ą ,  ż e  z g r u b i e n i e  - r ą k  i  n S g  z a l e ż ą  p r z e w a ż n i e  
o d  r o z r o s t u  c z ę ś c i  m i ę k k i c h .  N a s a d a  j ę z y k a ,  g a r d ł o  i, k r t a ń  —  
p o w i ę k s z o n e .  K l a t k a  p i e r s i o w a  s z e r o k a ,  o b o j c z y k i  - g r u t i p .  W ą ­
t r o b a  w i e l k a ,  s t a n  o j J z t w i a n i a  z ł y .  I l o ś ć  d o b o w a  m o c z u  d o  '£000 
c t m  s z . , J b i a ł k a  i c u k r u  n i e m a .  O b u s t r o n n a  s k r o n i o w a  h e m i a n o -  
p s y a :  n a  l e w e m  o k u  c a l a  W e w n ę t r z n a  c z ę ś ć  p o l a  w i d z e n i a  w y p a ­
d ł a  p r o ®  p o d ł u ż n e j  w y s e p k i ,  w  l c t o r e j  w i d z e n i e  b a r w y  b i a ł e j ,  
a  c z ę ś c i o w o  i  i n n y c h  j e s t  z a c h o w a n e ;  n a  p r a w e m  o k u  w  z e ­
w n ę t r z n e j  p o ł o w i e  p o l a  w i d z e n i a  w i d z i  c h o r a  k o l o r  b i a ł y  d d b r z f f  
i n n e  w y c h o d z ą  z n a c z n i e  b l a d z i e j ,  n i ż  w  p o ł o w i e  z e w n ę t r z n e j .  
Z a n i k  w  o k r g s i e  p o c z ą t k o w y m  l e w e g o  n e r w u  w z r o k o w e g o .  Z a b u ­
r z e n i a  t e  - w s k a z u j ą  n a  u c i s k  s k r z y ż o w a n i a  n .  n .  w z r o k o , w y c h  

• w s k u t e k  p r z e r o s t u  p r z y s a d R r m ó z g o w e j .  R e n t g e n o g r ą m y  p o t w i e r ­
d z a j ą  t o ;  w i d a ć  n a  n i c h  r o z s z e o i e n i e  s i o d ł a  t u r e c k i e g o .  B r a k  
m i e s i ą c z k i  o d  4  l a t ;  z a n i k  m a c i c y .  P r z e d  4  l a t y  p o r o n i e n i e ,  o d ­
t ą d  n i e u s t a j ą c e  w y d z i e l a n i e  K i e  m l e k a  z  g r u c z o ł ó w  s u t l ę o w y c h .  
P i e r w s z y m  o b j a w e m ,  k t ó r y  s p r o w a d z i ł  c h o r ą  d o  l e k a r z a ,  b y ł y  
p o l i p y  n o s a ,  " k i l k a k r o t n i e  u s u w a n e ,  a  k t ó r e ; s ą  w y r a z e m  p r z e r o ­
s t u  b ł o n  ś l u z o w y c h .

2 1  B a r s z c z e w s k i  w y p o w i e d z i a ł  r z e c z  p .  t . :  Urządzenia 
i mełody badania klinicznego promieniami X. chorób we- 
WJiębrznych. P r o m i e n i e  X .  s a m e  s ą  n i e u c h w y t n e  d l a  n a s z y c h  
z m y s ł ó w ,  p o z n a j e  s i ę  ą e n j i e d y n i e  p o ś r e d n i o  p r z e z  c i a ł a  f l u o r y z u ­
j ą c e  o r a z  p r a e z  k l i s z e  u c z u l o n e .  S t ą d  p o w s t a ł y  d w a  r o d z a j e  p o ­
z n a w a n i a  p r o m i e n i  X :  r a d y & s k o p i a  i r a d y o g r a f i a .  D l a  c e l t w  p r a ­
k t y c z n y c h  w y s t a r c z a  c z ę s t o  r a d y o s k o p i a .  P r z y  b a d a n i u  k l a t k i  
p i e r s i o w e j  r a d y o s k o p i a  . p o w i n n a  z a w s z e  p o p r z e d z a ć  r a d y o g r a f i ę .  
T u t a j  o p i s u j e  B .  p r z y r z ą d y ,  n i e z b ę d n e  d o  b a d a ń  r a d y o l o g i c z n y c h .  
O b r a z  r a d y o g r a f i c z n y  z a l e ż t j  o d  z m i a n y  k i e r u n k u  p r o m i e n i  X ,  
o d  p o ł o ż e n i a  b a d a n e j  0.5o h ^ ,  o d  u s t a w i e n i a  e k r a n u  L  s t o p n i a  
j e g o  o ś w i e t l e n i a .  D o k ł a d n o ś j j  o b r a z u  z a l e ż y  j e s z c z e  o d  w i e l u  i n ­
n y c h  w a r u n k ó w ,  j a k  p r z y s t o s o w a n i e  s i a t k ó w k i  b a d a c z a  d o  r a -  
d y o s k o p i i  i  t .  p .  Z  k o l e i  w y l i c z a  B .  c a ł y  s z e r e g  p o ł o ż e ń ,  j a k i e  
b a d a n y  p r z y b i e r a ć  p o w i n i e n  o d p o w i e d n i o  d o  t e g o ,  j a k a  c z ę ś ć  k l a ­
t k i  p i e r s i o w e j  i  j a k i  n a r z ą d  m a j ą  b y ć  p r z e ś w i e t l o n e .  B a d a n i e  
r a d y o g r a f i c z n e  j a m y  b r z u s z n e j  p r z e d s t a w i a  z n a c z n i e  w t ę 1v s z e * i i r u -  
d n o ś c i ,  n i ż  k l a t k i  p i e r s i o w e j :  p o m a g a  t u t a j  p o s p o l i c i e  o b e c n i e  
s t o s o w a n e  (p o d a w a n i e  m i e s z a n k i  b i z m u t o w e j ,  k t ó r a  w s k u t e k  s w e j  
n i e p r z e n i k l i w o ś c i  d l a  p r o m i e n i  X ,  p o z w a l a  n a  r o z p o z n a w a n i e  n p .  
z n i ^ j c . s z t a ł t n i f e ń  ż o ł ą d k a ,  z m i a n  j e g o  p o ł o ż e n i a ,  z s k ę ż e ń  j e l i t  i t .  p .  
R a d y o g r a f i a  w  ó S e r p i t e n i a c h  w ą t r ę b y  m a ł o  d a j e  d a n y c h ,  n a t o ­
m i a s t  c i e r p i e n i a  n e r k o w e  w  w i e l u  r a z a c h  n i e w ą t p l i w i e  m o ż n a  
r o z p o z n a ć ; ,  z a l i c z y ć  t u  n a l e ż y  n .  p .  z ł o g i  m o c z o w e ,  t o r b i e l e  n e ­
r e k  i  t .  p .

J u d t  z a z n a c z a ,  ż e  j e ż e l i  p o d a w a n e  s ą  k a z u i s t y c z n e  p r z y ­
p a d k i ,  g d z i e  11. p .  p r o m i e n i e  X  n i e  w y k r y w a ł y  g u z a ,  i s t n i e j ą c e g o  
w  k l a r c e  p i e r s i o w e j ,  t o  p r z y p i s a ć  t o  n a t e ż j  n i e o d p o w i e d n i e m u  
d o b o r o w i  p r o m i e n i :  u ż y w a n o  z b y t  m i ę k k i c h  p r o m i e n i ,  g d z i e , j e ­
d y n i e  p r o m i e n i e  t w a r d e  p r z e ś w i e t l i ć b y  z d o ł a ł y ,  i n a  < o d w r ó t .

I .L .
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Posiedzenie kliniczne dnia 18. lutego 1908 r.
1) H e r t z  R y s z a r d  p r z e d s t a w i ł  p ł y t k i  z proteoliźą ropy 

•fiśeptycznej. B a d a n i a  o s t a t n i c h  c z a s ó w  w y k r y ł y  w ł a s n o ś ć  p r o ­
t e o l i t y c z n ą  b i a ł y c h  c i a ł e k  ' k r w i ; j e s t  o n a  , t a k  w i e l l ł a ,  z p  n p .  r o p a  
z  r o p n i a k a  o p ł u c n e j  p o  z a p a l e n i u  p ł u c  w y t w a r z a  n a  p ł y t c e  s u ­
r o w i c z e j  w g ł ę b i e n i e  j e s z c z e  w  r o z c i e ń c z e n i u  1 : 2 0 0 0 .  H .  p r z e p r o ­
w a d z i ł  b a d a n i a  d l a  s t w i e r d z e n i a ,  c z y  r z e c z y w i ś c i e ,  j a k  t o  u t r z y ­
m u j ą  i i i e k U > r z y j a u t o | $ » I e ,  p r o t e o l i t y c z n e  w ł a s n o ś c i  p o s i a d a j ą  j e ­
d y n i e  k r w i n k i  b i a ł e  w i e l o j ą d r z a s t e ,  n e u t r o f i l e .  H .  o p i e r a ł  s i ę  n a  
p r a c y ' J a n o w s k i e g o ,  k t ó r y  s w o i m  ć z a s i e  d o w i ó d ł ,  ż 4 ] m o r f o l o ­
g i a  r o p y  z a l e ż y t  o d  sc z y n n i k ą ,  j a k i  r o p i e n i e  w y w o ł a ł .  W  t y m  c e l u
H .  w y w o ł y w a ł  u  p s ó w  r o p i e n i e  p & i g ż  w s t r z y k i w a n i e  i m  t e r p e n ­
t y n y ,  k r e o l i n y ,  a z o t a n u  s r e b r a  i r t ę c i  i  b a d a ł  w ł a s n o ś c i  p r o t e o ­
l i t y c z n e  u z y s k a n e j  r o p y .  O k a z a ł o  s i g ,  ż e  r o p a  t e r p e n t y n o w a ,  
k t ó r a  s k ł a d a  s i ę  z  j e d n o j ą ć f r z ^ s t y e j r i  l i m f o c y t ó w ,  n i e  t r a w i  z u ­
p e ł n i e  b i a ł k a  n a w e t  in sft&stąiflia, n a t o m i a s t  r o p a  k r e o l i n o a l a ,  
a  s z c z e g ó l n i e ] ,  s r e b r o w a  i r t g c i o w a ,  K t S r a  s k ł a d a  s i ę  w y ł ą c z n i e  
z  w i e l o j ą d n ^ a s t y c h  b i a ł y c h  c i a ł e k ,  t r a w  i ą  b i a ł k o  p ł y t e k  w  m n i e j -  
s z e m  l u b  w i ę k s z e m  r o z c i e ń c z e n i u ;  k r e o l i n o w a  j e s z ^ ^  l : 3 w ,  j a e -  
b r o w a  1 : 1 0 0 ,  r t ę c i o w a  1 : l ' 5 p .  B a d a n i a  p r ę f e g e n t a  d o w i o d ł y  d a ­
l e j ,  ż e  s u r o w i c a  k r w i  l u d z k i e j ,  p r z e s i ę k i  i w y s i ę k i ,  z m i e n i o n y  
p ł y n  m ó z g o w o - r d z e n i o w y ,  p o s i a d a j ą  w y b i t n y  w p ł y w  h a m n j . ą c y  
n a  p r o t e o l i z ę .

z f e i B e ł k o w s k i  p r z e d s t a w i ł  p r z y p a d e k  promieniej karku 
z  o b j a w a m i  o p u s z k o w y m i  i moezóu ki zwykłej (dmbetes •insi- 
midus).

3 )  C  z  a r k o  w s k i  J ó z e f  p r z e d s t a w i ł  2 0 - l e t n i e g o  m ę ż c z y z n ę ,  
u  k t ó s e g o  z powodu rozedmy płucnej w y k o n a ł  operaejję 
ifreiunla. C .  u s u n ą ł  p o d o o h r z ę s t n i & |  c h n ż ą s l k i  I ,  I I ,  1 1 1 ,  , W  i  V  
ż e b e r  p r a w e j  s t r o n y .  P o  o p e r a c y i  r o z s z e r z a l n o ś ć  k l a t k i  p i e r s i o ­
w e j  p o w i ę k s z y ł a  s i ę  o  j e d e n  c e n t y m e t r ,  o g ó l n y  s t f e r r  c h o r e g o ;  
p o p r a w i ł  s i ę  z n a k o m i c i e ,  d u s z n o ś ć  z m a l a ł a  w y r a ź n i e .

4 )  K a r w a c k i  p r z e d s t a w i  p o d  d r o b ą o w i d e m  s z e r e g  p r e ­
p a r a t ó w  h o d o w l a n f c h  i t k a n k o w y c h  krętka Obermeyera; n a  
p o d s t a w i e  s w y c h  b a d a ń  w  t y m  k i e r u n k u  d o s z e d ł  K .  d o  w n i o ­
s k u ,  i ż  d r o b n o u s t r ó j  t e n ,  n a  p o d o b i e ń s t w o  k r ę t k a  b l a d e g o ,  n a ­
l e ż y  d ó  w i ł d o p o s t a c i o w y c h  i  j e s t  n a j p r a w d o p o d o b n i e j  p i e r w o ­
t n i a k i e m .

5 J  B o r z y m o w s k i  w y k ł a d a ł :  0 ranach postrzałowy cli 
według własnych spostrzeżeń i statystyki, przedstawionej 
na ostatnim Zjeździe w e Lwowie. O p i e r a j ą c  s i ę  n a  o k d o  % 0 Ó  
p r z y p a d k a c h  d o s z e d ł Ł " . . d o  n a s t ę p u j ą c y c h  w n i o s k ó w :  1 )  O d r ó ż ­
n i ć  w l o t  o d  w y l o t u  r a n y  p o s t r z a ł o w e j  m o ż n a  n a j l e p i e j  p r z e z  p o ­
r ó w n a n i e  k s z t a ł t u  —  w l o t  b o w i e m  m i e w a  p o s t a ć  b a r d z i e j  
z b l i ż o n ą  d o  ' p r a w i d ł o w e g o  i o ł a ,  n i ż  w y B t .  2 )  R o z m i a r y  w y l o t ó w  
r a n  o d  k u l  k a r a b i n o w y c h  z a l e ż ą  o d  g r u b o ś c i  s k ó r y  n a  m i e j s c u  
w y l o t u ,  j e j  w y p u k T O s n c i ,  o r a z  i l o ś c i  t k a n k i !  p o d s k ó r n e j .  ^ I p R a n y  

P o s t r z a ł o w e  m ó z g u ,  r d z e n i a ,  p t u c ,  o p ł u c n e j ,  w ą t r o b y ,  n e r e k  i  j e ­
l i t  w  d o l n e j  c z ę ą e i  b r z u c h a ,  t a k  o d  k u l  k a r a b i n o w y c h ,  j a k  i r e ­
w o l w e r o w y c h ,  p o w i n n y  b y ć  l e c z ó l i e  w y c i e k u j ą t e o .  4 )  R a n y  j e l i t  
ś r o d k o w e j  i  g ó r n e j  c i ę j ś c i  b r z u c h a  i  ż o ł ą d l f a  p o w i n n y  l iTy łó j  n a ­
t y c h m i a s t  o p e r o w a n e .  5 )  R a n y  k o ń c z y n  g ^ o s y e h  d a j ą  l £ ) 0 ° / o  w y ­
z d r o w i e ń ,  r a n y  z a ś  p o s t r z a ł o w e  —  d o l n y c h  9 6 8 ) 0 . Z  r a n  p o s t r z a -  
ł o w ę j f c h  d o l n y c h  k o ń c z y n  n a j n i e b e z p i e c z n i e j s z e ,  s ą  r a n y  ś r o d k o ­
w e j  c z ę ś c i  u d a ,  r a n y  o d  k u l  k a r a b i n o w y c h  z e r ż ł a m a n i e m  k o ś c i  
i  * f a n y  p n i  n a c z y n i o w y c h  n a d * l u b  p o d  w i ą z a d ł e m  P o u p a r t a .

W  d y s k u s y i  z ą z p a c z S  C  i  e  c  h  o  m ' s  k  i ,  ż e  w  p r z y p a d k a c h  
z r a M i e ń i ą ’  w ą t r m a y  n a l e f w  n i e z w ł o c z n i e  p r z y s t ę p o w a ć  d o  O p e r a -  

T y i .  P r z y  r a r r a c h  p ó l t r z a ł o w y c h  ż o ł ą d k a  m i a ł ł &  w y n i k i  o p e r a ­
c y j n e ™  t o s u n k o w o  l e p s z e ,  n i ż  p ó  p o s t r z a ł a c h  j e l i t ;  p o s t r z a ł y  ż o ­
ł ą d k a  w y m a g a j ą ;  n a t y c h m i a s t o w e j  o p e r a c y i .  P r z y  r a n a f c h  p o s t r z a ­
ł o w y c h  j e l i t ,  w b r ó w -  z d a n i u  B o r z y m o w s k f e g f t ,  u w a ż a  C .  o p e r a c j ę  
z a  k o n i e c z n ą  . b e z  w z g l ę d u  n a  t o ,  c e %  u r a z  n a s t ą p i ł  w  g ó r i ł f e j ,  
c z y  t e ż  w  d o l n e j ‘ c z ę ś c i  j a m y  b r z u s z n e j .  —  P I  c j s  o  d  y  H s  k  i n i e  
m ó g ł  S t w i e r d z i ć  p o d a w a n y ć h  p r z e z , <*6 . w ł a s n o ś c i 3 O t w o r u  w l o t u  
i  w y l o t u  p o s t r z a ł ó w  1. L.

Posiedzenie kliniczne dnia 25. lutego 1908 r. 
' I j c K f e  p  c z y  ń  s  k  i S t a n i s ł a w  p r z e d s t a w i ł  p r z y p a d e k  prze­

wlekłego uiiieriiehomiającego zapalenia kręgosłupa \sffen- 
dylosk  rhizomeEccihłWr*

2j H a l p e r n  M i e c z y s ł a w  o d c z y t a ł  a z e c z  p .  t . : Studya nad 
liydremią w zapaleniu nerek. H y d r e m i ą  z w i e .  s i ę  r o z w o ­
d n i e n i e  k r w i  c a ł k o w i t e j ,  r o z w o d n i e n i e  z a ś  o s o c z a  n a l e ż a ł o b y  
n a z w a ć  ^tiydraplasmia*, a  r o z w o d n i e n i e  k r w i n e k  m i a n e m  »hy- 
dr-ocytkaemia« .  P r a w i d ł o w a  i l o ś ć  s u c h e j  s u b s t a n c y i  w e  ' k r w i  c a ł ­
k o w i t e j  w y n o s f l  2 1 — 22 °/<jj < w  m o c z u  9 — 10 % ,  w  k r w i n k a c h  o k o ł o  
3 6 " / 0 ; i l o ś ć  a z o t u  c a ł k o w i t e g o  w e  k r w i  c a ł k o w i t e j  —  3 , 3 % ,  w  o -  
s o c z u  1 ,2— 1 , 4 % ,  w  k r w i n k a c h  o k o ł o  6% ,  i l o S ć  z a ś  c h l o r k ó w  w e

k r w i  c a ł k o w i t e j  0 , 4 % ,  w  o s o c z u  0 , 5 - E J , 6 % ,  w  k r w i n k a c h  0 , 8 %  
N a  C l .

B a d a n i a  n a d  i l o ś c i ą  t y c h  s k ł a d n i k ó w  w  2 0  p r z y p a d k a c h  
p r z e w l e k ł e g o  m i ą ż s z o w e g o  z a p a l e n i a  n e r e k  d a ł y  w y n i k i  n a j | ę -  
p u j ą c e :  1 )  W  o ł a g j p  z a c h o w a n e j  s p r a w n o ś c i  n e r e k  w s z y s t k i e
t e  s k ł a d n i k i ,  m o j ą  p o z o s t a ć  b ę z f c m i a n y .  3 , )  P o m i m o  w y r a ź n e g o  
z a b u r z e n i a  s p r a w n o ś ć i  n e r e k  k r e w  c a ł k o w i t a  m o ż e  z a c h o w a ć  
p r a w i d ł o w y  i l o ś ć  s u c h e j  s u b s t a n c y i  r e s p .  a z o t u  c a ł k o w i t e g o ;  
w  p r z y p a d k a c h  t y c h  w y s t ę p u j e  j e d n a k  r o z w o d n i e n i e  o s o c z a  i p o ­
w i ę k s z e n i e  i l o ś c i  o s o c z a  w  s t o s u n k u  d o  k r w i n e k ;  b r a k  w o d n i -  
s t o ś c i  k r w i  U-fydraenfia) . n i e  w y ł ą c z a  z a t e m  h y d r o p l a s m i i  i  z a l e ż y  
o d  w y r ó w m a w c z e g o  z w i ę k s z f e n i a  ? i ę  s u c h e j  s u b s t a n o y i ,  r s p .  a z o t u  
w  k r w i n k a c h .  3 )  H y d r e m i a  b e z  r o z w o d n i e n i a  o s o c z a  c z y l i  b e z  
h \ d r o p l a s m i i  d o t y e ż y  p r z e w a ż n i e  p r z y p a d k ó w  b e z  o b r z ę k ó w  
i a a l ę ź P V a d  p o w i ę k s z o n e j  i l o ś c i  o s p e z a  w  s t o s u n k u  d ę  k r w i n e k ;  
w  k r w i n k a c h  m o g ą  z a c h o d z i ć ^ , w t e d y  o b o k  z m i a n  d o t y c z ą c y c h  
i c h  i l o ś c i ,  t a k ż e  z f u i a n y  . j a k o ś c i o w e .  4 )  H ^ l r e m i a  z  h y d r o p l a -  
s m i ą  d o t y c z y  p r z e w a ż n i e  p r z y p a d k ó w .  z  o b r z ę k a m i  i  z a l e ż y  p r z e -  

• d a w s z y s t k i e m  ( £ > d  z a t r z y m a n i a  w o d y ,  w y w o ł u j ą c e g o  z  j e d n e j  
s t r o n y  w z m o ż o n ą  o b j ę t o ś ć  o s o c z a  w  s t p s u - n k u  d o  k r w i n e k ,  —  
a  z  d r u g i e j  z u b o ż e n i e  o s o c z a  w  b i a ł k o .  K r ą ż k i  m o g ą  t a k ż e  u c z e ­
s t n i c z y ć  w  w y t w a r z a n i u  h y d r e m i i ,  w p ł y w  t e n  u s t ę p u j e  j e d n a k  
n a  p l a n  d r u g i .  Z m i a n y  j a k o ś c i o w e  w  k r w i n k a c h  m o g ą  t u  z a c h o ­
d z i ć  t a ł » e  s a m e ,  j a k  w  p r z y p a d k a c h  b e z  o b r z ę k ó w .  5 )  I l o ś ć  
c h l o r k ó w  w  p r z e b i e g u  p r z e w l e k ł e g o  m i ą ż s z o w e g o  z a p a l e n i a  n e ­
r e k  b y w a  z a z w y c z a j  p r a w i d ł o w a  n i e t y l k o  w  o s o c z u ,  a l e  i  w  k r w i n ­
k a c h  r s p .  w e  k r w i  c a ł k o w i t e j .  6)  S t o s u n e k  c h l o r k ó w ,  z a w a r t y c h  
w  k r w i n k a c h  i  p s o c z u  d a n e j  i l o ś c i  k r w i  w y n o s i  p r a w i d ł o w o  1 :2 ; 
w  p r z y p a d k a c h  c h o r o b o w y c h  ( z a p a l e n i e  n e r e k  m i ą ż s z o w e )  m o ż e  
s i ę  ę p  . z m i e n i a ć  d o  1 : 5  i  z a l e ż y  p r a w i e  w y ł ą c z n i e  o d  p o w i ę k s z o ­

n e j  i l o ś c i  o s o c z a .  / .  L.
Posiedzenie kliniczne dnia 3. marca 1908 r.

1) K o ' z e r s k i  p r z e d s t a w i ł  p r z y p a d e k  tocznia twarzy, 
leczony wyłącznic t y l k o  radem. O d  k w i e t n i a  r .  z .  n i e  l e c z o n y ,  
b e z  n a w r o t u .  W i d a ć  b i a ł ą  g ł a d k ą  b l i z n ę  b e z  g r u z e ł k ó w .  Z a p o -  
m o c a  r a d u  w y w o ł y w a n o  o d c z y n ,  o g r a n i c z a j ą c y  s i ę  t y l k o  d o  p r z e ­
k r w i e n i a ,  o b r z ę k u ,  b e z  o w r z o d z e n i a .  Z a g ł ę b i e n i e  n i e  j e s t  w y n i ­
k i e m  o w r z o d z e n i a ,  l e c z  w ę s s a n i a  s j g  g r u b e g o  n a c i e k u  s w o i s t e g o .

c 2 )  A .  S o k o ł o w s k i  w y p o w i e d z i a ł  r z e c z  p .  t . :  Spostrzeże­
nia własne nad działaniem przeciwgruźliczej surowicy 
Marmorka. W  l e c z e n i u  t .  z w .  s w o i s t e m  r o z r ó ż n i a  s i ę  d w i e  m e ­
t o d y :  . u o d p o r n i e n i a  c z y n n e  ( t u b ę r k u l i n a ,  s z c z e p i o n k i )  i u o d p o r ­
n i e n i e  b i e r n e  ( s u r b w i c a ) .  T . u b e r k u h n a  d a j e  w y n i k i  n i e p e w n e  
i n i e  l e p s z e  o d  m e t o d y  h i g i e n i c z n o d y e t e t y c z n e j .  S z c z e p i o n k i  ( f i S e -  
h r i n g a  i i n r f e )  w  g r u ź l i c y  l u d z k i e j  n i e  z n a l a z ł y  d o t ą d  z a s t o s o ­
w a n i a .  Z  s u r o w i c  s w o i s t y c h  n a j b a r d z i ę j  z n a n s j ą  s u r o w i c a  M a -  
r a g l i a n o  i  M a r m o r k a .  S u r o w i c a  M a r a g l i a n o  z a w i o d ł a  p o k ł a d a n e  
w  n i e j  n a d z i e j e .  J S u r p w i c a  M a r m o r k a ,  o d l j r y t a  w  1 9 0 ? ?  r . ,  m a  
d q ś ć  j u ż  b o g a t e  p i ś m i e n n i c t w o  i  p o c h l e b n e  ę c e f t y ;  s z p z e g ó l n i e  
d o d a t n i  w p ł y w  w y w i e r a ć  m a  w  l e c z e n i u ,  g r u ź l i c y  m i e j s c o w e j  
( k o ś c i ,  j > t a w ć p v ,  s k ó r y , !  t .  p . ) .  D j j s w l a d c z e ń  s w y c h  S o k o ł o w s k i  
d o k o n a ł  w  s z p i t a l u  ś w .  D u c h a  n a w "  c h o r y c h ,  d o t k n i ę t y c h  g r u ­
ź l i c ą  p ł u c ,  p r z y c z e m  ś t  c h o r y c h  m i a ł o  p o w i k ł a n i a  k r t a n i o w e .  P o ­
c z ą t k o w o  s t o s o w a n o  s u r o w i c ę  p o d s k ó r n i e ,  w o b e c  j e d n a k  p o w i ­
k ł a ń  ( p o l c r z y t ę k a ,  b ó l e  s t a w o w e )  p o s ł u g i w a n o  s i ę  n ą B a l  w y ł ą c z n i e  
w l e w a n i a m i ,  d o  o d b y t n i c y ;  k a ż d e m u  c h o r e m u  w l e w a n o  p o  10 
c t m .  s z .  c o  d r u g i  d z j f e ń .  W  j e d n e j  s e r y i  w l e w a n o  1 ‘2 £ ) — 1 3 0 j i t m .  
s z .  s u r o w i c y ,  p ó c z e m  r o b i o n o  3 g £ w o d n i o W ą  p r z e r w ę .

W y n i k i  o g ó l n e ,  k t ó r e  d a ł a  s u r o w i c ą ,  s a  n a s t ę p u j ą c e :  Z  3  
c h o r y c h  w  p i e r w s z y m  o k r e s i e  ( z  b a r d z o  m a ł e m i  z m i a n a m i )  p o ­
p r a w c a  u  w b z y s t k i c h .  Z  9  c h o r y c h  w  I I  o k r e s i e  U m i a n y  w y r a ­
ź n e ) ,  W p r a w a  u  4  c h o r y c h ,  s t a n  p o z o s t a ł  b e z  z m i a n y  u  4  c h o ­
r y c h ,  z m a r ł  j e d e n .  Z  8 c h o r y c h  w  I I I  o k r e s i e  ( z m i a n y  z n a c z n e )  
p o p r a w a  u  j e d n e g o  c h o r e g o ,  z m a r ł o  6 c h o r y c h .

C o .  d o  p o s z c z e g ó l n y c h  o b j a w ó w  g r u ź l i c y ,  t o  o k a z a ł o  s i ę ,  
ż e  n a j w i ę k s z y  w p ł y w  m a  s u r o w i c a  n a  i l o ^ ć  p l w o c i n y ,  Z  2 0  c h o ­
r y c h  —  u f i d l o s ę  p l w o c i n y  w y b i t n i e  z m a l a ł a  f z e  1 5 0  c t m .  s z . —  
s p a d ł a  d o  3 0  c t m .  C i e p ł o t a  ^ g j j i d ł a  u  .» ■  c h o r y c h ,  k a s z e l  u s t a ł  
u  8 c h o r y c h .  T ę t p o  s p a d ł o  u  d w ó c h ,  w z m o ż e n i e  t ę t n a  n a s t ą p i j o '  
u  6 c h o r y c h .  N a  p r z e b i e g  g r u ź l i c y  k r t a n i  s u r o w i c a  w p ł y w m  n i e  
W y w i e r a ł a .

P o w y ż s z e  w y n i k i  s t o s o w a n i a  s u r o w i c y  M a r m o r k a  n a  p o z ó r  
s ą  d o d a t n i e ,  t r z e b d  j e d n a k ż e  z w ra ż y ć ,  ż e  p o ł o w a  c h o r y c h  b y ł a  
l e c z o n a  w i j e t i e  i  p r z e b y w a ł a  s t a l e  n a  ś f e o s o w n e j  w e r a n d z i e ;  
u  d r u g i e j  p o ł o w y  k ć t f o r y c h ,  k t ó r z y  l e c z y l i  s i ę  w  z i m i e  i  n a  s a l i  
s z p i t a l n e j  —  w y n i k i  b y ł y  u j e m n e .  P o n i e w a ż  s t a t y s t y k a  s z p i t a l a  
ś w .  D u c h a  s t w i e r d z a  w m g ó l e  u  c h o c y c h ,  l e c z o n y c h  w  l e c i e  n a  
w e r a n d z i e ,  w y r a ź n ą  p o p r a w ę ,  w s z y s t k i e  t e  d a n e  l i c z b o w e  t r a c ą  
n a  w a r t o ś c i .
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W  d y  s / k u s y  i  z a z n a c z a  S t .  M u t e r m i l c h ,  ż e  n a l e ż y ,  z a ­
d a ć  s o b i e  p y t a n i e ,  c z y  s u r o w i c a  M a r m o r k a ,  s t o s o w a n a  przez o d ­
b y t n i c ę ,  u l e g a  w e s s e n i u  d o  o b i e g u  k r w i .  Z  p r z e m ó w i e n i a  ( p r e ­
l e g e n t a  w i d a f e , ' ż e  n i e k t ó r z y  a u t o r o w i e  a j ł o s t f g ^ g ą l i  p g ,  s t a s o w a ­
n i u  s u r o w i c y  M a r m o r k a  p r z e z  o d b y t n i c ę  W z m o ż e n i e  w s k a ź n i k a  
o p s o n i c z n e g o  S u r o w i c y  k r w i .  O t o  l i  o z o n  ś ć  t a  p r z e m a w i a  z a  w s y ­
s a n i e m  s i ę  s u r o w i c y .  J * ż e l i  p r z y j ą ć ,  ż e  s u S w i e ą ó t l a r r A o r k a  i s t o ­
t n i e  p o s i a d a  d z i a ł a n i e  o p s o n i z u j ą c e ,  t o  j e s t  r z e c z ą  n i e w ł a ś c i w ą  
S i t o s o w a ń i f e  . j e j .  c o d z i e ń  K p d a  s z c z e p i o n k a  d z i a ł a  w  t e n  s p ó ś | i b ,  
ż e  z  p o c z ą t k u  o b n i ż a  w s k a ź n i k B D p s o n i c z n y j B u r a w i c J w k r w i ; t e n  
o k r e s  u j e m n y  p>o p e w n y m  c z a s i e  p r z e c h o d z i  w  g t o r e s  W z m o ż o ­
n e g o  w s k a ź n i k a  B s o n i c z n e g o ,  c z y l i  t .  z f t  o l d r e - s  d o d a t n i .  D o ­
ś w i a d c z e n i a  s t \ y i e r d z i ł y ,  żę  p & w t ó r n e  s t o s o w a n i e  s z c z e p i o n k i  
t y l k o  w ó w c z a s  w y w i e r a  w p ł y w  d o b r o c z y n n y ,  j e ż e l i  w y p a d a  n a  
o k r e s  d o d a t n i ;  w  p r z e c i w n y m  r a z i e  w s k a ź n i k  o p s o n i c z n y  j e s z c z e  
b a r d z i e j '1 s i ę  o b n i ż a ,  o k r e s  u j e m n y  t r w a  b a r d z o  d ł u g o ; - c z ę s t o  
w c a l e  n i e  p r z e c h o d z i  w  d o d a t n i .

D ę b i ń s k i  s ą d z i ,  ż e  z  b a d a ń  k l i n i c z n y c h  d o t ą d  a r i e  m o j n a  
w y s n u w a ć  ż a d n e g o  w n i o j j k j j  c o  d o  s w o i s t o ś c i ,  g u r o w i c y  M a r ­
m o r k a .  D .  t w i e r d z i ,  ż e  t r z e b a  o b e c n i e  b a d a n i a  n a d  s u r o w i c ą  
M a r m o r k a  z w r ó o i ć  w  k i e r u n k u  p r a c o w n i a n y m .  W a d ą  s u r o w i c  
p r z e c i w g r u ź l i c z y c h  j e s t  t o ,  ż e  s ą  o n e  b a k t e r y o l i t ^ c z g f e ,  a  n i e  a n ­
t y t o k s y c z n e .  S u r o w i c a  b a k t e r y o l i t y c z n a  J r y w o ł i T O ;  r o z p u s z c z e n i e  
s i ę  l a s e c z n i k ó w  i  c o z a  t e m  i d z i e ,  z a t r u c i e  u s t r o j u .  . P o n i e w a ż  g r u ź l i c a  
j e s t  p r z e w l e k ł e m  z a t r u c i ę m  j a d a m i ,  p o c h o d z ą c y m i  z  c i a ł  b ą k t e -  
r y i ,  c z y l i  e n d o t o k s y n a m i ,  w i ę c  i  s u a & w i c a  p r z e c i w g r u ź l i c z a  pdP- 
w i n n a b y  b y ć  a n t y e n d o t o k s y c z n ą .  I. L.

Posiedzenie kliniczne dnia 17. marca 1908 r.
1 )  W i ś n i o w s k i  p r z e d s t a w i ł  c h o r ą  z pierwotnej* ow­

rzodzeniem przymiotowem sutka. * C h Ó r a  U r a z i ł a  s i ę  p r z y  
k a r m i e n i u  d z i e c k a ,  d o t k n i ę t e g o  p r z y m i o t e m .

2 )  A n t o n i  T u c h e n d l e r  p r z e d s t a w i ł  p r z y p a d e l t rakii prze­
łyku, w e ź ^ ś n i e  r o z p o z n a n e g o l ż a  p o m o c ; H e l o f a g o s k o p u .  W  p r z y ­
p a d k u  t y m  p o m i m o  z m i a n  n o w o t w o r o w y c h  d r o ż n o ś ć  u t r z y m a ł a  
ż i ę  t a j e  ż e  n a j g r u b s z e  z g ł ę b n i k i  s w o b o d n i e  ' o o  ż o ł ą d k a  p r z e c h o ­
d z i ł y ,  a  j e , d y n i e  p r z e z  o ś w i e t l e n i e  p ń z ę ł f y i k u  u d a ł o  s i ę  s p r a w ę  
r o z p o z n a ć  i  t o  w . p i e r w s z y c h  o k r e s a c h  r o z w o j u  c h o r o b y .

3 )  H i  g i e r  p r z e d s t a w i ł  m ł o d z i e ń c a ,  o b d a r z o n e g o  fenonie- 
nalnemi zdolnościami p a m i ę e t o w e g o - c r o z w - i ą z y w a n i a  n a j z a j y i l -

a s z y c h  z a d a ń  rachunkowy cli. M ł o d z i e n i e c  t e n  r o z w b ą z w a ł  n a , d - .  
z w y c z a j  . g z y b k o  i  b e z  ż a d n e j  o m y ł k i  c a ł y  s z e r e g  . ' z a d a ń ,  z a d a ­
w a n y c h  t a k  p r ż S z  p r e l e g e n t a ,  j a k  i  o b e c n y c h  c z ł o n k ó w .  O m ó ­
w i e n i e  p s y c h o f i z y o l o g i i  f e n o m e n a l n e g o  r a c h m i s t r z o s t w i a  " o d ł ^ z . y ł  
p r e l e g e n t  d o  n a s t ę p n e g o  p o s i e d z e n i a .  I. L.

W iadomości zaw o d o w e  i ogó lnc-lekarsk ie .

Medycyna społeczna. Epidemiologia. Statystyka.

Wydział Izby lekarskiej wschodnio-galic. w e  L m j V i e  
o g ł a s z a  n i n i e j s z e m , i ż  z  k o ń c e m  k w i e t n i a  b .  r .  n a s t ą p i  r o z d z i a ł  
z a p o m ó g  w d o w o m  i  s i e r o t o m  p o  l e k a r z a c h  z  ł /3 c z ę ś c i  f u n d u s z u ,  
n a d e s ł a n e g o  p r z e z  Z w i ą z e k  T o w a ^ y y t w  l e k a r s k i c h  n a  r o k  1 9 0 8 /

P r e z y d e n t : '  Tfr"ITestenbiif,g \  

Z Towarzystwa Samopomocy lekarzy. N a  p o s i e d z e n i u  
W y d z i a ł u  w  d .  4 .  I I I .  b .  r .  o b r a d o w a n o  n a d f s p r a w ą  o r g a n i z a o y i  
l e k a r z y  w  K r a k d \ v i e ,  o r a z  n a d  w p r o w a d z e n i e m  w  ż y c i e  o r g a n i -  
z a c y i  p o w i a t o w y c h .  W r e s z c i e  u c h w a l o n o  p o p r z e ć  d z i a ł a l n o ś ć  k o ­
m i t e t u  l e k a r s k o - a p t e k a r s k i e ^ o ,  z a j m u j ą c e g o  s j y  u s u n i ę c i e m  w y ­
r o b ó w  p r u s k i c h .  £ t

Z administraćyi znaczków receptowych.
S p j r z e d a n o  z n a c z k ó w :  p o  4  h  j f c  1  h
O d  r .  1 9 0 4  d o  2 9 .  I I .  1 9 0 8    3 9 3 , 1 2 4  1 7 2 , 5 7 0
W  m a r c u  1 9 0 8  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  . . .  3 , 1 5 ^ . _ _ _ _ _ _ _ _ _ 5 , 1 0 6

r a z e m  . 3 9 6 , 2 8 2  1 7 7 , 6 7 6
D r Żydłąwicz, a d m i n i s t r a t o r .

/S k u tk i organiz-acyi lekarzy o b j a w i a ć  s i ę  p o c z y ­
n a j ą  i  u  n a s .  L e k a r z # m i e j s k i e j  K a p y  c h o r y c h  w  K r a k o w i e ,  n i e  
m o g ą c  w  i n n y  s p o s ó b  u * s k a ć  p o p r a w y  2 p 0/o )  s w y c h  n i z k i c h  
p ł a c ,  z a p o w i e d z i e l i ,  j a k  d o n o s i l i ś m y ,  s o l i d a r n i e  u s t ą p i e i d w R  s t a ­
n o w i s k ,  g d y b y  i c h  s ł u s z n y c h  ż ą d a ń  n i e  s p e ł n i o n o . )  T e n  k r o k  o d ­
n i ó s ł  s k u t e k  n i e t y l k o  w  m i e j s k i e j  K a s i e  c h o r y c h , a l e  i  w  K a s i e  
p o w i a t o w e j ,  c h o ć  t a m  l e k a r z e  j e s z c z e  n i e  z a p o w i a d a l i  u s t ą p i e n i a .  
T e n  f a k t  d o w o d z i ,  j a k  p o ż y t e c z n e m  j e s t  H f e e s z e n i e  s i ę  l e k a r z y

w  j e d n o  s o l i d a r n e  c i a ł o  i w s k a z u j e ,  ż e  d o  p o w s t a j ą c e j  o r g a n i z a -  
c y i  p o w i n n i  p r z y s t ą p i ć  n i e z w ł o c z n i e  w s z w s c y  l e k a r z e ,  w  k r a j u .

Na III.  Waluem Zebraniu Związku organizacyi lek. 
auftr. w  W i e d n i u  2 9 i  i I I I .  b .  r  p r z e d s t a w i ł  F a b b r o v i c h  
s p r a w ę  w y n a g r a d z a n i a  l e k a r z y  z a  d o n i e s i e n i a  o  c h o r o b a c h  z a k a ­
ź n y c h ,  ż ą d a j ą c  3  k o r d  z a  k a ż c i e  d o n i i . s i e ł i i e .  Z  n a s t ę p n y c h  r e f e ­
r e n t ó w  ż ą d a ł  P i c k  u t w o r z e n i a  p a ń s t w o w e g o  u r z ę d u  z d n r w j a ,  
S k o r s c h e b a n  p r z e d s t a w i ł  o r d y n a c y ę ' - w l e k a r s k ą , p r z y c z e m  u c h w a ­
l o n o  s t a r a ć  s i ę ,  b y  n i e k t ó r e  I z b y ,  o d r z u c a j ą c y ,  t ę  e r d y n a c y ę ,  
z m i e n i ł y  s w e  s t a n o w i s k o .  N a  w n i o ^ S k  P i c k a  o ś w i a d c z o n o  s i ę  z a  
t e m ,  a b y  w  n o w e j  u s t a w i e  * o  K a s a c h  c h o r y c h  g r a n i c a  r p c z n e g ó  
d o c h o d u ,  u p r a w n i a j ą c a  d o  n a l e ż e n i a  d o  K a s y ,  w y n o s i ł a  2 7 4 0 0  K . ,  
a  n i e  j a k  p r o j e k t u j e  ń j ą d .  U c h w a l o n o  d a l e j  o ś w i a d c z y ć  s i ę
p r * e > c i w  o b j ę c i u  l e k a r z y  u s t a w ą ,  o  z a b e z p i e c z e n i u  u r z ę d n i k ó w  
p r y w a t n y c h ,  a  t o  m i m o  w y w o d ó w  G r i i n a  i  F r e u n d l i c h a .  W r e s ^ i e  
z d a w a ł  s p r a w ę  " R o t h e n s p i ę j t ę r  z  p r o j e k t u  u s t a w y  o  c h ę f o b a c h  z a -  
k ą ź p y c h ,  a  G * 0s ą  r e f e r o w a ł  z m i a n ę  k i l k u  p a r a g r a f ó w  u s t a w y  
k a r n e j .  g f -

Państwowy Związek organiząeyi lek. austr. o g h u f e a ,  
ż e  z g r o m a d z e n i  w  W i ą d n i u  2D .  111. b .  r .  p r z e d s t a w i c i e l e  o r g a n i -  
z a c y i  l e k a r s k i c h  a u s t r y a c k i c h  u c h w a l i l i  w y r a z j ę  s y m p a t y ę  l e k a ­
r z o m  k r a j o w y c h  s z p i t a l i  w  J ć e r r i i c  m o r a w s k i e m  i  O ł o m u ń c u ,  
k f ó r m  z m u s z e n i  b y l i  t y y p J w i e d z i i s ć  s w ^ ,  p o s a d y 7 w  w a l c e  z a  s w e  
s ł u s z n i  ż ą d a n i a ;  z a r a z e m  w y » r ś . z i l i  p r z e d s t a w i c i e l i  o r g a n i z a c y i  n a ­
d z i e j ę ,  ż e  w s z y s c y  l e k a r z e  w  A u s t r y i  p o p r ą  k o l e g ó w  b e r n e ń s k i c h  
i  o ł o m u n i e c k i c h  p r z e z  l o ,  i ż  n i k t  n i e  p r z y j m i e ,  a n i  n i ó  b ę d z i e  s i ę  
s t a r a ł  o  p o s a d ę  w  o w y c h  s z p i t a l a c h .  P r e z y d y u m  Z w i ą z k u  w z y w a  
p r z e t o  w s z y s t k i c h  l e k a r z y  w  A u s t r y i  a o l s o l i d a r n e g ó  w  t e j ;  s p r a ­
w i e  s t a n o w i s k a ,  R.

Miejska. Kasa chorych w Krakowie p o d a j e  w  s p r a w o z d a ­
n i u  k a s o w e m  z a  r .  1 9 0 7  k o s z t a  l e k a r z y ,  k d n t r o l i  c h o r y c h  i  u t r z y -  
m a n i a  a m b u l a t o r y u m  r a z e m  w  k w o c i e  3 7 , 6 7 2  K ,  c h o c i a ż  w y d a t k i  
n a  k o n t r o l ę  c h o r y c h  i u t r z y m a n i e  a m b u l a t o r y u m  n a l e ż a ł o b y  r a ­
c z e j  a l b o  p o d a ć  o s o b n o ,  a l b o  z a l i c z y ś p d o  k d ^ z t ó w  a d m i n i s t r a ć y i  
( w y n o s z ą c y c h  i  b e z  t e g > %  4 0 , M  K ,  t .  j .  p r z e s z ł o  1 9 U/# o g ó ł u  w f c -  
d a t k f j f o c ) , ’ W - n Z e c Ą i w i a t o ś c i ,  j a k  w y n i l ^ J  z  t a k s t u  s p r a w o z d a n i a  
r o c z n e f f l W s t r .  4 )  o t r z y m a l i  l e k a r z e  w  p t j r f t a c i  p ł a c  s t a ł y c h  t y l k o  
1 9 . 0 0 3  K ,  p r ó e z  t e g o  k o s z t  s p e c y a l i s t ó w  i  p o m o c y  d o r a ź n e j  w y ­
n i ó s ł  1 , 7 1 7  K .  —  W  r .  ® 0 7  z g ł o s i ł o  s i ę  d o  k a s y  1 6 , 2 1 5  c h o r y c h ,  
k t ó r y ł ń  u d z i e j o n ó  ś ^ . S l l  p o r a d  ( w  a m b u l a t o r y a c h  i  w  d o m u ) ;  
j e d n a  p o r a d a  w i ę c ,  w l i c z a j ą c  n a w e t  p o r a d y  s p e c y a l i s t ó w  i  w  d o m u  
c h o r y c h ,  w y p a d a  ś r e d n i o  z a l e d w o  p o  7 5  h a l e r z y .  R .

Stan epidemii w Galicji. W  c z a s i e  o d  2 9 .  I I I .  d o  4 .  I V .  1 9 0 8  
d o n i e s i o n o  o  4 7  n o w y c h  p r z y p a d k ą c h  d  u  r  u  p l a m i s t e g o  w  1 7  
g m i n a c h ,  a  m i a n o w i c i e :  m .  L w ó w  1 ,  p o w .  D r o h o b y c z  ' ( B r o n i c a  1 ) ,  
C m p d e k  j a g .  ( U h e r c e  n i e z a b i t S w s l c i e  5 ) ,  K a m i o n k a  ( K a m i o n k a  5 ) ,  
L w ó w  p o w .  f C e p t e r ó w  l } ,  ' M o ś c i s k a  ( S t a r z a w a  4 ) ,  P e c z e m z y n  
( L u c z a  1 ) ,  R a w a * ( M a j d a n  1 *  P o t y l i c z  1 ,  H o l e  r a w s k i e  2 ) ,  R o h a ­
t y n  ( B u r s z t y n  1 ,  R o h a t y n  4 ) ,  S n i a t y n " T D ż u r ó w  1 ) ,  S t r y j  ( T u c h l a  
l l j t  T ł u m a c z  ( J e R e r z a n y  4() ,  T a r n o p o l  ( M i j c u l i i ń c e  1 ) ,  Żręikiew  
( D o b r o s i n  o  3  p r z y p a d k a c h  o s p y  w  K w & c z a l e  ( p o w .  C h r z a ­
n ó w )  i o  1  p r z y p a d k u  n a g m i n n e g o  z a p a l e n i a 1 o p o n  m ó z g o ­
w o - r d z e n i o w y c h  w  K r o ś n i e  ( b a f c t .  s t w i e r d z o n o ) .  D r T_ 

Z ruchu lndnośid w Krakowie. O d  2 9 .  I I I .  d o  4 .  I V .  1 9 0 8  
u r o d z i ł o  s i ę  d z i e c i  ż ^ w o  6 3 ,  n i e , ż j j a ^ o  3 ;  z m a r ł o  o s ó b  66 ( w  t e m  
o b c y c h  2 3 ) ,  z  n i c h  z  g r u ź l i c y  1 9  ( c ^ ,  z a p a l e n i a  p d u c  1 4  ( 3 ) .  / .

Choroby zakaźne w Krakowie. O d  2 9 . 1 1 1 .  d o  4 . > , I V .  1 9 0 8  
z g ł o s z o n o  p r z y p a d l l d w :  b ł o n i c y  7  ( w  t e m  o b c y c h  4 ) ,  p ł o n i c y  
3  ( 2 ) ,  d u r u  b r z u s z n e g o  3  ( 3 ) .  D r Sąk,

Choroby zakaźne we Lwowie. O d  2 9 .  I I I .  d o  4 .  I V .  I j 9 | j 8  
• ż g t ó s z e n o  p r z y p a d f o w :  b ł o f t i o j c  2  f  4  ( w  t e m  o b c y c h  — ) ,  

k r - z t u ś c a  1 ,  p ł o n i c y  8, o d r y  4 ,  d u r u  o s u t k o w f c g o  4  ( 2 ) ,  d u r u  
b r z u s z n e g o  4  ( 2 ) ,  g o r ą c z k i  p o ł o g o w e j  1  j  1 ,  n a g m i n n e g o *  z a p a ­
l e n i a  o p o n  r f U .  D r Leg.

Wiadomości bieżące.

K r a k ó w 7, T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e  o d b y ł o  w  d .
8 . I V .  b .  r .  p o s i e d z e n i e ,  n a  k t o r e m  D n M F - o z ł o w s l W  z d a ł  s p r a w ę  
z  p r z y p a d k u  o b r z ę k u  t w a r z y 7' f j o  u ż y t ł u  p e w n e g o  ś r - e d k a  d o  b a r  
w i e n i a  w ł o s ó w ,  a  D r  M ą y z e l  m i a ł  ż ^ p o w i e d z i a n y i - W y k ł a d .  W  d y -  
s k u s y i  p r ź e m a w i a l i :  D r  B o r z ę c k i ,  K a r p i ń s k i ,  L a n d a u  J . ,  R e g i e c ,  
S t e u e r m a r k ,  Z y d ł o w i c z .
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—  N a  w e z w a n i e  K o m i t e t u  b a d a n i a  i  z w a l c z a n i a  r a k a  w  W a r ­
s z a w i e  z a w i ą z a ł  s i ę  z a  p o ś r e d n i c t w e m  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  
k r a k .  t a l c i ż  K o m i t e t  d l a  z a c h o d n i e j  G a l i c y i .  P r z e w o d n i c t w o  K o ­
m i t e t u  p r z y j ą ł  P r o f .  B r o w i c z ,  s e k r e t a r z a m i  o b r a n o ‘ D 8‘c .  L a t -  
k o w s k i e g ć j f  i  D o c .  W r z o ś k h .  P i e r w s z e  p o s i e d z e n i e  K o m i t e t u  
o d b y ł o  s i ę  d .  9 .  I V . ;  n a  n i e m  u c h w a l o n o  p r z y s t ą p i ć  p r z e d e -  
w s z y s t k i e m  d o  z b i e r a n i a  s t a t y s t y k i  w e d ł u g  w z o r u  w a r s z a w s k i e g o ,  
o r a z  k o o p t o w a n o  d a l s z y c h  c z ł o n k ó w  K o m i t e t u .

—  W  n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h  w y j d z m  z  d r u k u j ą  z e s z y t  I .  t o m u  
» R o c z n i k a  l e k a r s k i e g o * ,  z a w i e r a j ą t y  p r a c e  D r  W .  M a z u r k i e ­
w i c z a :  » C z ę ś c i  s t a ł e  •i  t e o r y a  w y d z i e l a n i a  s o k u  t r z u s t k o w e g o * ,  
o r a z  P r o f .  P i l t z a :  » P o s z u k i w a n i a  n a d  t o p o g r a f i ą  k a r o w y c h  o ś r o d ­
k ó w  r u c h ó w  ź r e n i c y * .  Z e s z y t  t e n  r o z e s ł a n y '  z o s t a n i e  p r e n u m e r a ­
t o r o m  ^ P r z e g l ą d u  l e k . «  b e z p ł a t n i e .

—  D o  R a d y  m i e j s k i e j  w y b r a n i  z o s t a l i  p o n o w n i e  w s z y s c y  
l e k a r z e ,  k t ó r z y  z a s i a d a l i  w  R a d z i e  w  p o p r z e d n i e j  k a d e n c y i  ( P r o f .  
P o n i k ł o ,  P a r e ń s k i ,  D r  L u s t g a r t e n ,  P r o f .  D o m a ń s k i ,  B u j w i d ) .

—  D y p l o m  d o k t o r s k i  u z y s k a ł  p .  S t a n i s ł a w  E d m u n d  Z a ­
m o r s k i ,  r o d e m  z e  S k a w i n y .

Lwów. N a  p o s i e d z e n i u  k r a j o w e j  R a d y  Z d r o w i a  w  d .  4 .  I I I .  
b .  r .  z d a w a ł  D r  S  t  a r z  e  w  s  k i  s p r a w ę  z  m i ę d z y n a r o d o w e g o  Z j a z d u  
h i g i e n i s t ó w  w  B e r l i n i ć '  p o c z e m  r o z t r z ą s a n o  s p r a w ę  ^ p r z y k a z a ń  
h i g i e n i c z n y c h *  d l a  s z k ó ł  l u d o w y c h ,  w y d a n o  o p i n i ę  w  s p r a w i e  
o k r ę g u  s a n i t a r n e g o  w  B u k o w s k u  w  s a n o c k i e m ,  a  w r e s z c i e , R .  d w .  
D r  M e r  u  n o  w  i  c z  p r z e d ł o ż y ł  s p r a w o z d a n i e  o  s t a n i e  z d r o w o t n y m  
k r a j u  w  r .  “

—  Z a ł o ż o n e  p r z e d  k i l k u  l a t y  » T o w a r z y ś ' t w o  z w a l c z a ­
n i a  g r u ź l i c y *  u r z ą d z i  w  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  n a  w z ó r  f r a n c u s k i  
d y s p e n s a t o r y u m  p o d  < ń a * s w ą  » £ ) p i e k a  n a d  c h o r y m i  g r u ź l i c z y m i *  
p r z y  u l .  P a ń e k i ć L  k t ó r e  z  p o c z ą t k u  p r z y j m o w a ć  b ę d z i e  c h o r y c h  
t y l k o  ■ 2 r a z y  t y g o d n i o w o .

—  W y s z e d ł  z  d r u k u  1 —r 3  I I I .  z e s z y t  t o m u  ^ P o l s k i e g o  a r ­
c h i w u m  n a u k  b i o l o g i c z n y c h  i l e k a r s k i c h « ,  z a w i e r a j ą c y  p r a c e  P r o f .  
W i c z k S i W s k i e g o ,  D o c .  M o d r a l r o w s k i e g o ,  E .  F l a l a u a ,  S t .  K o p c z y ń ­
s k i e g o ,  P r o f .  G l u z i ń s k i e g o  i  M .  R e i c h e n s t e i n a ,  J .  f j ę d z i a k a ,  P r o f .  
B i e r n a c k i e g o .

W  i i r s z a w a .  M y s i ą  k t ó r ą  p o r u s z y ł  i s t a r a  s i ę  u r z e c z y w i s t n i ć  
^ P r z e g l ą d  l e k a r s k i * ,  a b y  c z y t e l n i c y  p o l s k i c h  p i s m  l e k a r s k i c h  b y l i  
p o i n f o r m o w a n i  p r z e d e w s z y s t k i e m  o  n a s z y m  w ł a s n y m  r u c h u  n a ­
u k o w y m ,  p o c z y n a  s i ę  z w o l n a  p r z y j m o w a ć ,  c o  z  r a d o ś c i ą  n a j t e ż y  
s t w i e r d z i ć .  W  o s t a t n i c h  n u m e r a c h  A S a z e t y  l e k . *  z n a j d u j ą  s i ę  
n .  p .  s p r a w o z d a n i a  z  p o s i e d z e ń  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  l w o w ­
s k i e g o  i  W y d z i a ł u  m a t . - p r z y r .  A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś ć ) .

—  D o  Z a r z ą d u  w a r s z a w s k i e g o  P o g o t o w i a  r a t u n k o w e g o  w y ­
b r a n i  z o s t a l i  n a  r .  1 9 0 8  p o n o w n i e  D r  S t e y n e n  S ^ j l Y u r z  i  J .  
R a u m .  B u d ż e t  n a  r .  1 9 0 8  w y n ć s S i  3 4 , 0 0 0  r b .  w  d o c h o d a c h  i w y ­
d a t k a c h .

—  R e k t o r  u n i w e r s y t e t u  w a r s z a w s k i e g o  o g ł a s z a  k o n k u r s  
z  n a g r o d ą  9 Ó Ó  r b . ,  a  t e r m i n e m  d o  1 4 .  k w i e t n i a  1 9 1 0  n a  p r a c ę  
p o p u l a r n ą  z  z a k r e s u  m e d y c y n y  w  j ę z y k u  r o s y j s k i m .  U c z e s t n i c z y ć  
w  k o n k u i j s i e  m o g ą  t y l k o  p o d d a n i  r o s y j s t f y .  ”

Z różnych stron. I V .  Z j a z d  l e k a r z y  i p r z y r b d n i -  
k ó w  c a e s k i c h  w  P r a d z e  (6. — 1 0 .  V I .  b .  r.J z a p o w i a d a  b a r ­
d z o  o k a z a l e .  D o t ą d  z g ł o s i ł o  s i ę  j u ż  2 5 0  u c z e s t n i k ó w .  P r ó c z  K o ­
m i t e t u  p o l s k i e g o  z a w i ą z a ł y  s i ę  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  K o m i t e t y  
c h o r w a c k i ,  s j ą - b s k i  i  b u ł g a r s k i .  W  c z a s i e  Z j a z d u  w y c h o d z i ć  b i ­
d z i e  » V » s t n i k *  p o d  r e d a k c y ą  P i r o f .  V .  K u & e r y ,  D r  P a n y r k a  i  P r o f .  
S l a v i k a .

—  P o r z ą d e k  d z i e n n y  z g r o m a d z e n i a  » P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  
l e k a r z y  i  p r z y r o d n i k ó w  w  P e t e r s b u r g u w  d .  2 1 .  I I I .  ( 3 .  I V . )  b .  r .  
o b e j m o w a ł  w  d z i a l e  n ą h k o w y m :  1 )  P r o f .  G z e c z o t t :  Z a r y s  d z i a ­
ł a l n o ś c i  n a u k o w o - s p o ł e c z n e j  i  o b y w a t e l s k i e j  ś .  p .  P r o f .  M i e r z e ­
j e w s k i e g o ,  2 1 '  j e n .  i n ż .  K ą l k o w s k i :  Z n a c z e n i e  b a d a ń  m i k r o b i o ­
l o g i c z n y c h  d r a  d h a r a k t e r y s t y k i  w o j l t y .  N a  p o d j e d z e n i u  d e r ą  z o r g a n i z o ­
w a ł  s i ę  w y d z i a ł  f a r m a c e u t y c z n y ;  p r z e w o d n i c z ą c y m  w y b r a n y  z p s t a ł  
p .  E d m u n d  C h r z a n o w s k i ,  d e l e g a t  a p t e k  z  c a ł e j  R o s y i  d o  R a d y  
l e k a r s k i e j ,  k a n d y d a t k ą  p a n n a  A .  L e ś n i e w s k a ,  k i e r o w n i c z k a  
s z k o ł y  f a r m a c e u t y c z n e j  d l a  k o b i e t ,  s e k r e t a r z e m  p .  W i t c i l d  B o -

h a r e w i c z .  » Z w i ą z e k * , u c h w a l i ł  w z i ą ś ć  u d z i a ł  w  t e g o r o c z n y m  
Z j e ź d z i e  l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w  c z e s k i c h  w  P r a d z e .

—  P r o t .  L a v e r a n  z a ł o ż y ł  w  P a r y ż u  » T o w a r z y s t w o  p a t o ­
l o g i i  e g z o t y c z n e j * ,  k t ó r e g o  s ę l e m  j e s t  b a d a n i e  z a r a z  p o d z w r o t n i ­
k o w y c h .

—  W  B r a z y l i i ,  w e d ł u g  » M e d y c y n y  i  K r o n i k i  l e k . *  ( N r  1 4 ) ,  
k t ó r e j  i t r t e d a k c y a  p o ś r e d n i c z y  w  u d z i e l e n i u  d o k ł a d n i e j s z y c h  w y j a ­
ś n i e ń ,  m a j ą  , w ' ! ś t a n i e  P a r a n a  p r a w o  p r a k t y k o w a ć  t y l k o  l e k a r z e  
z  d y p l o m e m  b r a z y l i j s k i m , ,  j e d n a k ż e  w  l ^ z e e z y w i s t o ś c i  p r z e p i s  t e n  
n i e  b y w a  p r z e s t r z e g a n y ,  a  n a  p r o w i n c y i ,  g d z i e  l e k a r z y  n i e m a ,  
j e l j i  k a ż d y  l e k a r z  z  j a k i m k o l w i e k  d y p l o m e m  ż y c z l i w i e  w i t a n y  
p r z e z  w ł a d z e .  D o c h o d y  z  p r a k t y k i  b y w a j ą  d u ż e ,  a l e  ż y c i e  j e s t  
b a r d z o  d r o g i e .  W  . K u r y t y b i e  b y ł o b y  m i e j s c e  d l a  P o l a k a ,  o k u l i s t y ,  
l a r y n g o l o g a ,  c h i r u r g a  l u b  n e u r o l o g a ,  w  P r u d e n t o p o l i s  d l a  P o l a k a ,  
d o b r e g o  p r a k t y k a .  N a d t o  j e s z c z e  j e d e n  l e k a r z  z n a l a z ł b y  z a j ę c i e  
p r z y  k o l o n i z a c y i T  y

Mianowani : |  B r  T a d e u s z  P i s a r s k i  s e k u n d a r y u s z e m  s z p i ­
t a l a  ś w .  Ł a z a r z a  w  K r a k o w i e .

Redakcja otrzymała :  K .  K i e c k i :  G r u ź l i c a  u  p s a .  N o w .  
_ l e k . 1 9 0 8 .  —  K r z y s z t a l o w i c z  i  S i e d l e c k i :  B a d a n i a  d o ś w i a d ­

c z a l n e  n a d  k i ł ą ;  m o r f o l o g i a  k r ę t k a  b l a d e g o .  A k .  U m .  1 9 0 8 .  —  
K r z y j s z t a ł o w i c z :  1 )  D i e  B o t r y o m y k o s e .  M o n a t s h .  f i i r  p r a k t .  
D e r m .  1 9 0 7 .  2 j  P r z y p a d e k  t .  z w .  g r u c z o l a k a  ł o j o w e g o .  P r z e g i .  
c h c j p  s k ó r n .  i  w e ń .  1 9 0 7 ) "  3 )  B 1 3 | t o m y k o s e .  4 )  C a n i t i e s .  5 )  C r e e -  
p i n g - D ^ r m a t i t i ś .  6)  C h l o a s m a .  7 )  A r g y r i a ,  R e a l - J S n c }  k l .  E u l e n -  
b u r g a .  1 9 0 S .  '<

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :

Prof. dr Stanisław  Ciechanowski.

Posiedzenie Towai^zystwa lekarskiego krakowskiego 
o d b ę d z i e  s i ę  we środę d. 15. kwietnia o godzinie 6 wieczór 
w Dorna lekarskim ( R a d z i w i ł ł o w s k a  4). P o r z ą d e k  d z i e n n y :  
1 )  K o l .  K o j j f o l e w J c z :  Q e m o n s t r a c y e  z  k l i n i k i  l e k ą r s k i e j .  2 )  K o l .  
J a n i s z e w s k i :  R e f e r a t  o  t .  z w .  d y ą p e p s a t o r y a c h , c z y l i  O p i e ­
k a c h  n a d  c h o r y m i  g r u ź l i c z y m i * .

Zapiski p rzem ysłow o-Iekarsk ie .

N a d e s ł a n e .
Y ą lo l iu .  D ą ż n o ś c i  c h e m i i  f a r m a c e u t y c z n e j  d o  w y o s o b n i e n i a  

d z i a ł a j ą c e j  i s t o t y  k o r z e n i a  k o z ł k o w e g o  d o p r o w a d z i ł y  d o  w y t w o ­
r z e n i a  s z e r e g u  p r z e t w o r ó w  z a s t ę p u j ą c y c h  n a p a r  I t b z ł k a .  S ą d z ą c  
z  p i ś m i e n n i c t w a  ( B e d d i e s . i  M o i l w e i d e ,  P o d l o u c k y ,  F l e s c h  i  i n . ) ,  
p r z y p a d n i e  r o l a  p o w a ż n a  p r z e t w o r o w i  z w a n e m u  V V ‘a l o f i n * ,  i  t o  
n i e t y l k o  z  p o w o d u  s z y b k i e g o  i p e w n e g o  d z i a ł a n i a  t e g o  ś r o d k a ,  
a l e  t a k ż e  z  p o r o d u  w ł a ś c i w e g o  m u  d o b r e g o  s m a k u ,  c o ,  j a k  w i a ­
d o m o ,  b y ł o  p r a e d t e m  z a w s z e  » p i u m  d e s i d e r i u m « .  A u t o r o w j e  o p i e ­
r a j ą  t o  z a p a t r y w a n i e  n a  l i c z n y c h  s p o s t r z e ż e n i a c h .  N .  W.

F e  r ro m  ilu  g a n ia  d z i a ł a  s k u t e c z n i e  p r z e ' d w  n i e d o k r w i s t o ś c i ,  
a  z a t e m  p o ś r e d n i o  l e c z y  n e u r a s t e n i ę  i  h i s f t r y ę .  l » € e n a  n i s k a ,  
K o r  4 1 , 5 0  z a  f l a s z k ę .  y . L. IV.
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K r o ś c i e ń s k a
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o bardzo korzystnym  składzie chemicznym i nader g _* 
m iłym  smaku, poleca się jak o  woda krajow a opiece g § 
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Najlepsze skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, jakoteż drog 
oddechowych.

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen - Unternehmung £rondorf bei 
Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dla G alicyi i B u k o w in y : 

Kraków , Grodzka 4:8 , Lw ów , SykstUBka 8 1 ,

N  GORZKA WODA NATURALNA 

*A jLEPSZY ŚRODEK C Z Y S Z G W 1
FIRMĘ̂  ANDREAS 8AXLEHNER ETYKIECIE.
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C r e o s b i i i a i
Creosotal „Heyden“ je st 
najlepszym  środkiem prze­
ciwgruźliczym, doskona­

łym  wewnętrznym lekiem przeciwzołzowym, a w dużych daw­
kach jeat pewnie i szybko d ziałającym  lekiem we wszystkich ostrych 
chorobach dróg oddechowych (zapalenie płuc i t. d.).

rozpuszczalna we w o d z i e  
(colloidalna) siarka. Skute­
czniejsza od zw ykłej siarki 

przy łupieży, trądziku i t. d . ; we w szelkich postaciach bezwoima, 
daje się z g łow y łatwo zm ywać.

Do dyskretnych w c i e r e k  
przy przymiocie; nadaje 
się szczególniej dla kobiet 
i dzieci i do peryodycznego 

leczenia sie. Nie barw i skóry ani bielizny. D aw ka dziennia 6 g.

I m g u ą n f r u m

H a M i*
(2 przedziałki rozsuwanych rurek).

Injectio Dr Hirsch Przetw ór rtęci do le ­
czenia przymiotu 

zapomocą zupełnie niebolesnych podskórnych i śródmięśniowych 
w strzykiw ali.

P r ó b k i  i p i ś m i e n n i c t w o  r o z s y ł a :  2 b

Chemische Fabrik von Heyden, Radebeul-Drezno.

Polecone przez Świetne Tow. lekarskie krakowskie.
Z pomiędzy dziś znanych przetworów ż e la z is t y c h  
je s t  najłatw iej strawnym  i nie psującym  zęby środkiem

LIQU0R MANGANO FERRI PEPTONATI
s k ła d u  0 ' 6 0 ° / 0 F e  i  0 T 0 %  M n  w y r o b u

A p te k a r z a  D. MATULI w P o d g ó rz u .
Polecany jak o  środek lekko strawny, popudzający apetyt, 
w błędnicy, braku krwi, m alaryi, zołzach, w kobiecych i ner­

wowych słabościach.
Sposób użycia: Dzieciom do la t 12 daje się 2  razy dnia po 
łyżce od kaw y z m lekiem ; osoby dorosłe używ ają 2 — 3  razy 

dnia po łyżce stołowej. tIT
Na składzie w każdej większej aptece. Cena 2 korony. 
W yrób krajow y tańszy o 25°/0 od takiegoż niemieckiego 

Dr (rudego w Lipsku.
Dwie flaszki wysyłam  franco. Dwie flaszki w ysyłam  franco. 
(Preparat ten wydaje się jedynie na przepis lekarza).

Nazwa 
| z a s t r z e ż o n a . E x t r a c t u m Nazwa 

zastrzeżona. 
i iCbinae „Nanning

(Najlepsze współczesne Stomachicum). 
Przepisyw an e w  K asach  ch orych  w  Berlinie.

W skazane w :
j 1) b ra k u  a p e t. u bledn (D ysm eu. zn ik ła  po d łuższem  używ aniu  togo środka). 
J 2) b ra k u  a p e ty tu  u zo ł/.ow atycb i g ru ź liczy ch , 
j 3) o strym  i p rzew lek ły m  nieżycie żo łądka.
14) u gorączkujących i »  gorączce przy rannej.
[ 5) u ozdrow ieńców .
I 6) w w ym iotach  c iężarnych .
i 7) w p rze  w. n ież . ż o łąd k a  w sk u tek  n ad u ży w an ia  w yskoku, 

w niestrawności pod w pływ em  H g . i jodku potasu.

O ryginalne

f l a k o n y
po K or. 

ty lko
w  ap tekach .

1 Yedyni‘ea Dr H. NANNING, aptekarz, DenHaag s. (Holandya). |
Z a s t ę p c a  g e n e r a ln y  na  A u s t r o - W ę g r y :

| LUDWIK F U C H S ,  W ien  I. A n n a g a s s e  3 . 1
O dsprzedaje się  ty lko  ap tekarzom . 207 I

P róbk i i lite ra tu ra  bezpłatn ie.

POD ZŁOTA GWIAZDA \  *  f POD ZŁOTA GWIAZDA

m E K f l  POD „ZłO Tfl iW ID Z D ir  /

P I O T R A  M i m H s m 11
|  wyrabia: W E  L W O W I E  wyrabia:

5yrup 5ulfoguajakolewy i Syrup
Sulfoguajakolow y1 Kolą.

W  dz ia ła ln o śc i zupełnie identyczny Z Siroliną firm y H offm ann L a  
Kucho w edług  orzeczenia K om isyi P rz em ysłow o-lekarsk ie i T o­
w arzy stw a  L ek arsk ieg o  w e Lw ow ie. O 50°/« tańszy od Slroliny.

Syrup Sulfoguajakolowy kosztuje 2 K. 
Syrup Sulfoguaj (kołowy z kolą kosztuje 2 '50  K.

W y d a j e  s i ę  t y l k o  n a  p r z e p i s  l e k a r s k i .

Poleca ustalonej sławy W I N A  L E C Z N I C Z E
przez Dra K arola M ikolaseha pierw sza w Austryi w r. 1870 wprowadzone. 
W ino C hinow e, C h in o w o - ie la z is te , K ask a ro w e , C ondnrango, 
B orów kow e, E n m b a rb a ro w e , P epsynow o, C o la , Peptonow e, 

M a la g a , T okaj s ta ry , C ognac n ajlepszy . 210
Zaopatrzone''atutami pierwszorzędnych powag lekarskich i naukowych.

WE LWOWIE

G łów ny sk ła d  w szystk ich  specyfików  kra jó w , i z ag ran iczn y ch

S A N A T O G E N
s p r a w i a

gromadzenie się białka i fosforu, wzmożenie się 
energii utlenienia, pobudzenie przemian; materyi

i j e s t  d la te g o  n a j s k u te c z n ie j s z y m  ś r o d k ie m  w z m a c n ia ją c y m .  P a ­
n o m  le k a r z o m  służy  s ię  n a  ży c zen ie  p r ó b k a m i  i p i ś m ie n n ic tw e m .

BAUER & Cie., Sanatogen-W erke, Berlin, SW . 48. 
~  Zastępstwo generalne: C. BRADY, W ien I. “ 283
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L A B O R A T O R Y U M  C H E M I C Z N O - F A R M A C E U T Y C Z N E
EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu koło Tarnowa

p o l e c a  w y r o b y  w ł a s n e :  2 0 8

Ferrophosphat (Syr. ferr. mangan, hypophosphor. comp.)
w działalności identyczny z Syrr. Fellowa. Dra Eggera Itp.

Nieoceniony jako tonicum w  p r z y p a d k a c h  n i e d o k r e w n o ś c i ,  w  c i e r p i e n i a c h  n a r z ą d u  
n e r w o w e g o ,  k r z y w i c y ,  n e u r a s t e n i i  i t p .  Z a w i e r a :  ż e l a z o ,  m a n g a n ,  w a p i e ń ,  p e t a s ,  c h ' n i n ę ,  
f o s f o r ,  s t - y c h n i n ę ,  k w a s  i s o l e  h y p o f o s f o r o w e  r o z p u s z c z o n e  w  s y r u p i e .  S k ł a d  c h e m i ­
c z n y  p o d a n y  n a  k a ż d e j  f l a s z c e .  F e r r o p h o s p h a t  M A T U L I  w y d a j e  s i ę  j e d y n i e  w  a p t e ­
k a c h  n a  p r z e p i s  l e k a r s k i .  C e n a  z a  f l a k o n  K o r .  2 .  S p o s ó b  u ż y c i a :  2 — 3  r a z y  d z i e n n i e  
ł y ż e c z k ę  o d  k a w y  w  1/t s z k l a n k i  w o d y .  —  D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .

Sapomenthol. (Maść Sapomentholowa).
Z a w i e r a  c i a ł a  l o t n e  j a k :  o l e j k i  e t e r y c z n e ,  k a m f o r ę ,  a m o n i a k ,  a l k o h o l ,  m e n t o l ,  i t p . ,  
k t ó r e  p r z e t r a w i a n e  n a  g o r ą c o  w  m a s z y n a c h  p a r o w y c h  z  m y d ł e m ,  d a j ą  j e d n o l i t ą  m a s ę ,  
ł a t w o  d o k ł a d n i e  w e t r z e ć  s i ę  d a j ą c ą .  W  u ż y c i u  p r z y j e m n y ,  o  m i ł e j  w o n i .  Działa zna­
komicie w bólach reumatycznych różnych postaci, s p e c y a l n i e  w r e u m a t y z m i e  m i ę ­
ś n i o w y m ,  l u m b a g o ,  i s c h i a s ,  n e r w o b ó l a c h  i t p .  W  d z i a ł a n i u  s z y b k i  i  c z ę s t o  p e w n y  n a -  
w ę t  w w y p a d k a c h ,  g d y  i n n e  l e k i  s k u t k u  n i e  w y w i e r a ł y .  S k u t e c z n o ś ć  S a p o m e n t h o l u  
s t w i e r d z a j ą  l i c z n e  p o ś w i a d c z e n i a  l e k a r s k i e ,  j a k o t e ż  b a d a n i a ,  c z y n i o n e  n a  k l i n i c e  w i e ­
d e ń s k i e j  n a  o d d z i e l e  I I I .  S p o s ó b  u ż y c i a :  O d p o w i e d n i e  c z ę ś c i  c i a ł a  n a c i e r a  s i ę  s i l n i e ,  p o ­
c z e m  u w i j a  t a k o w e  w a t ą  i u b  f l a n e l ą .  —  D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h ,  p o  c e n i e  z a  
m a ł y  s ł o i k  K o r .  1 - 4 0 ,  z a  d u ż y  K o r .  B .  T y l k o  w o r y g i n a l n y c h  s ł o i k a c h .  D o z w o l o n y  w  c e ­
s a r s t w i e  r o s y j s k i e m  p r z e z  z a t w i e r d z e n i e  R a d y  L e k .  i  M i n .  s p r a w .  wewn. w P e t e r s b u r g u .

Stomachin (Cognac chinae).
J e s t  c z y s t y m  w y c i ą g i e m  k o r y  c h i n o w e j  k r ó l e w s k i e j  i  g o r z k i c h  k o r z e n i  n a  k o n i a k u  
f r a n c u s k i m .  W y D o r n e  j a k o  „ S t o m a c h i c u m “ .  D z i a ł a  w z m a c n i a j ą c o ,  u ł a t w i a  t r a w i e n i e ,  
p o d n i e ć a  i  z w i ę k s z a  a p e t y t ,  w z m a c n i a ,  d z i a ł a j ą c  s z y b k o .  P r z y  „ H y p e r e m e n s i s  g r a v i -  
d a r u m "  w y w i e r a  z b a w i e n n e  s k u t k i ,  w s t r z y m u j ą c  w y m i o t y  i  n u d n o ś c i .  D l a  c i e r p i ą c y c h  
n a  p ł u c a ,  s p e c y a l n y  c u m  a c i d .  c y n a m i l i c o .  a  t o :  0 3 5  w  2 0 0  g r a m a c h .  S p o s ó b  u ż y c i a :
B e z p o ś r e d n i o  p r z e d  j e d z e n i e m  k i e l i s z e k .  C e n a  m a ł e j  f l a s z k i  K o r .  2 ,  w i ę k s z e j  K o r .  4.

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .
Uprasza się celem otrzymania wyrobu właściwego, przepisując używać zawsze 

formułki: o ry g in a ł M atula. N a z * y ,  m a r k a  o c h r o n n a  i o p a k o w a n i e  p r a w n i e  z a s t r z e ż o n e .  B r o s z u r y  i próbki dla Panów Lekarzy 
g r a t i s  f r a n c o ,  p r z e s y ł a  L a b o r a t o r y u m  i F a b r y k a  p r z e t w o r ó w  f a r m a c e u t y c z n y c h  E U G E N I U S Z A  M A T U L I  w Radomyślu koło Tarnowa.

FT IS  E 3 S 9 E 3 0 £  <

|  NORMALNE W O DY M I N E R A L N E
WEDŁUG PRZEPISU

P r o f .  D r .  W .  J A W O R S K I E G O  w  K R A K O W I E .
(N A U K A  O C H O R O B A C H  W E W N Ę T R Z N Y C H  T O M  III. P R O F . W . JA W O R SK I).

W yrabia R z ą d o w o  u p r a w n i o n a  f a b r y k a  W y r a b i a  R z a d o w o  u p t a w n i o n a  f a b r y k a

K. RZACY i CHMUR8KIEG0 w KRAKOWIE, ul. św. Gertrudy 1.4 . (Telef. Nr. 227).
a) Wody normaine zawierające składniki tylko mineralne:

Nr. Woda normalna hal. Nr. tA/oda normalna hal

I Normama...................... flaszka 'U i- 40 XII Jodowa słabsza . . . . flaszka
l

i. 50
n Alkaliczna słabsza . . 30 XIII Jodowa mocniejsza i. 50
m Alkaliczna mocniejsza 35 XIV Bromowa słabsza . . 7* i. 40
IV Słona słabsza . . . 35 XV Bromowa mocniejsza . 7- i. 40
V Słona mocniejsza . . 71 71 40 XVI Ż ela z ista ...................... 7* i. 40
VI Alkaliczno-słona . . 30 XV II Arsenowa...................... V, i. 50
vn G-lauberska mocniejsza 71 71 40 XVIII Arsenowo-żelazista 50
VIII GUauberska słabsza . 71 n 30 X IX Dyetetyczna . . . . 74 i. 40
I X Hagnowa ...................... 71 71 40 X X Kwaskowat , . 7?i i. 30
X Wapniowa . . . . T) 71 40 XXI Stołowa normalna . . 71 7* i. 30
XI L itow a........................... Tl 71 50

b) Wody normalne zawierające salicylany:

Nr.

x x n
X X III
X X IV

h a l .

A. Aqua alcalina eff. mitior numerata
B. Aqua alcalina eff. fortior . . . .  
0. Ziemna słabsza numerowana . . .

40
60
40

Nr.

X X V
XX V I

D. Ziemna mocniejsza numerowana .
E .  Aqua magnesiae e f f .  n u m e r a t a  .

hal.

60
40

201
UWAGA: D la odróżnienia, godłem wód normalnych jest na etykietach rysunek ryby ze strzałka. D la uniknięcia po­

m yłek a wodami na&ladowanemi, uprasza się do nazwy szczegółowej wody dodawać w yraz »noritialna«
i numer. Broszury podające Bkład i terapeutyczne stosowanie wód normalnych przesyłam y na żądanie franko.
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Nowy koncesyonowany krakowski

Zakład tiesinfekcyjny i czyszczenia mieszkań
przy ul. Mikołajskiej L. 11.
p .  f .  „ S f t N f t T G I? “

2 2 7

W ykonuje tfeslnfekcye po chorobach zakaźnych, czyści okna, w ystan y, 
portale, podłogi, zapuszcza i froteruje posadzki oraz tepi owady. — po 
cenach niskich. K ilkuletnia praktyka przy prowadzeniu zakładu ,.Nuntia“ . 
Świadectwa i dowody uznania ze strony panów lekarzy i osób prywatnych.

p e
doskonale sm akujący, płynny p rze tw ó r hemoglobiny. 

N ajlepszy środek w zm acniający i krzepiący. 
Dla dorosłych i dzieci!

Nieograniczenie trwały 
Łatwo straw.iy

Zupełnie ulegający wessaniu 
Nieszkodliwy dla zębów

Nie wywołuje dolegliwości żołądkowych 
Pobudza apetyt 

' Tworzy krew.

W sKazania :  
do jw n o ś ć ,  b łędn ica ,  og ó ln e  o s ł a ­

bienie,  o zd ro w ien ie ,  z im nica .
Dawka: dla dorosłych trzy razy dzie,,. łyżka stołowa, dla dzieci trzy razy dzien. łyżeczka kawowa.

P eróyn?>nin-lVkkao
wzmacniający i pożywny napój śniadaniowy dla dorosłych i dzieci.

P iśm ienn ic tw o  i próbki ń a  życzenie bezp ła tn ie  i opła tn ie . ________

W y ra b ia  w  A u s t r o - W ę g r z e c h :

Mr. t amil lo R a u p e n s t r a u c h ,  em er .  a p t e k a r z  
W i e d e ń  II/, C a s t e l l e z g a s s e  25.

■ m w i M i i H M n w n n i i  m u m u f f i  ^ ^ w m u n i r w i M iiHiiin im a E ^

SYKOF HYFOFHOSFHIT f 
zm®. Dr. EGGER

zawiera w jednej łyżeczce żelaza 0 0 .i. wapnia 010, 
potasu 006, sodu 006, chininy 000J} i strychiny 
0’00005, sole kwasu fosforawego i odpowiednio do 

farmakope Unit. St.

5. Hypophosphit comp. Dr. Egger
jest dzielnym środkiem w przypadkach niedokrewno- 
ści, neurastenii, rozmaitych schorzeniach narządu 
nerwowego, w krzywicy, zołzach jest nieocenionem to- 
nicum dla ozdrowieńców; bywa też podawany w pier­
wszorzędnych klinikach, jak w klinice Radcy dworu 
prof. Krafft-Ebinga, prof. Felserreicha, prof. Em gen  
prof. Mraćeka, prof., Jendrasika, prof. Rosthorna i t. d.

. za jedną 500-gramową flaszkę 4 koron 80 hal 
za jedną 250-gramową flaszkę 2 korony 40 hal.

dla Galicyi wschodniej 
w aptece Piotra Miko- 

lasoha we Lwowie — dla Galicy’ zachodniej w aptece 
Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie.

Cena
Główny skł&d:

220
W 5  L -

Główny skład i wyrób

A p t e k a  „ R e i c h s p a l a t i n "
B udape sz t ,  VI, W e i tz n e r  Boleya^d 17.

SŁOWNIK LEKARSKI POLSKI
C e n a  w  A u s t r y i  2 0  k o r o n ,  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  2 1  k o r o n .  W  N i e m ­
c z e c h  2 0  M a r e k ,  z  p r 5̂ s y ; t k ą  p o c z t o w ą  2 1  M a r e k .  W  W a r s z a w i e  

K b s .  8 ’ 5 0  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  R b s ć  9 .  1 8 i

D o  n a b y c i a  w  A d m ' i n i s t r ą o y i  „ P r z e g l ą d u  ® e k a f s k i e g o “  K r a k ó w ,  
w  T o w .  l e k .  w  K r a k o w i e  i  L w o w f e ,  i  w e  w s z y s t k i c h ,  k s i ę g a r n i a c h .

„ H Y G E A U CHEM.-FARAl. LABORATORIUM M. Z A H R A D N I K ,  APTEKARZ, Z Ł O C Z Ó W .

K apsu łk i  leczn icze  „ H Y G E A “
atnane prze* Tow. lekarskie krakowskie za najlepsze i najtańsze
w pudełkach oryginalnych po 50 i 100 szt., oznaczonych 
stałemi cenami, napełniane: bals. kopaiwowym, kreosota- 
lem („Heydenu), duotalem („Heyden“), kreosotem, goDO- 
rolem, gwajakolem, bromkiem kamfory, ichtyolem, liba- 
nolem, mentolem, morrhuoiem, olejem rycynowym, olej­
kom santalowym, terpentynowym, terpinolem, tranem, wy­
ciągiem paproci, granatu i szaruchą i w. innymi lękam i.

U W A G A : Aby uniknąć droższych, o w ątpliwej jakości i dawce 
wyrobów, upraszam dodawać na receptach: „ fa b r .  Z A H R A D N I K  in 
seat. o r ig “ .

D ziu rk o w an e  p a s ty lk i  su b l im a to w e  „Z A H R A D N IK 11.
Zaletą dziurkowanych pastylek jest: bardzo łatwa 

rozpuszczalność, dokładność dawek i taniość.
Powtórne orzeczenie komisyi przemysłowo-lekarskLj. 

„Stwierdzono, że pastylki d z i u r k o w a n e  ze sublimatem 
M. ZAHRADNIKA, wyrób pod każdym względem znako­
mity, znaleźć powinny powszechne zastosowanie w praktyce 
chirurgicznej i położniczej

2 0 9
Proszę przepisywać i żądać tylko:

Pastilli Subl im at i  porfora t i  „ Z A H R A D N I K 11.

P i ś m i e n n i c t w o  i p r o ń k i  n a  ż ą d a n i e .
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Inżynier LEONARD NITSCH i SPÓŁKA, Kraków, ul. Kolejowa 18
p ro je k tu j ą  i w y k o n u ją :  121

u \  \7 i ę\ o * j  dla miast ,  gmin ,  fo lw ark ó w ,  fab ryk ,  ogrodów ,  g m a c h ó w  publi-  J
■ W  U  U  U L I  C t g  1 cznych,  d o m ó w  p r y w a tn y c h  i t. d. :—z— - - : ■

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. Instalacye domowe z klozetami, łazienkami itd.
k i  4- o  1n  O  r \ 0 T 7 0 \ J l /Q  10  i r\ wszelk ich  s y s t e m ó w  i w en ty lacye .  Łaźnie. 

V > t J l l L l  d l l l t J  U 0  I ZLC  W  CLI 11 M e c h a n i c z n e  p r a l n i e .  S u s z a r n i e  i t. d.
N ajlepsze  referencye z dotychczas wykonanych ro b ó t .—  Kosztorysy bezpła tn ie .

S ł a w n T - j i a  c a i y  ś w i a t  ź r ó d ł a :

Y I C H Y
S ł a w n e  n a  c a f y  ś w S j t t  ź r ó d ł a :

W łasność f ran cu ­
sk iego  P a ń s tw a .

A d m i n i s t r a c j a :  P a r y ż ,  2 4  B o u l e v a r d  d e s  O a p u c i n e s  2 4 .

P o l e c a n e  p r z e z  p i e r w s z e  p o w a g i  l e i t a r s k i e :
C e le s t in s : w  c h o r o b a c h  . p ^ t e k ,  c i e r p i e n i a c h  d r ó g  m o c z o w y c h ,  
w S d n i e  i c u k r z y c y .  —  G r a n d e - G r i l le : w  k o l k a c h  w ą t r o b u y c h  
i  k a m y k a c h  ż ó ł c i o w y c h ,  w  z a s t o j a c h  w  z a k r e S e  o r g a n ó w  j a m y  

b r z u s z n e j .  —  H o p i t a l :  w e  , w s z j a t k i c h  n i e s t r a w n o ś N ^ c h .  8 7

P r z e t w o r y :  so le  do kąpieli  i picia,  pastylki.
Składy we wszystkich składach wód m ineralnych i aptekach.

Prawdziwe tylko wtedy, jeże li kapsle i e tykiety  noszą firm ę źródła.

N a l e ż y  z a w s z e  p o d a w a ć  d o k ł a d n i e  n a z ^ ą  ż ą d a n e g o  z d r o j u .

f uRossę!, Schw arz S  Co. W iesb ad en  25.
F ab ry k a  leczn iczo -g im n as ty c zn y ch  i o rtoped y czn y ch  p rzy rządów .

A j S l L  
/  ;r"ż A 1, - ? ®

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów systemu Dra Herza, 

W:edeń. 135

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów, systemu Dra G. Zan- 

dera, otockholm.

Przyrządy pendułowe używane rów nocześn ie  jako  
przyrządy z oporem .

W yłączny w yrób  e lek try czn y ch  p rzy rz ąd ó w  dc  g rz a n ia  g o ­
rącem  pow ie trzem , sy s te m u  Dra T y rn a u e ra  w K arlsbadzie .

P ie rw szo rzęd n y  w yrób II P iśm ienn ictw o  i o ferty  
z daleko idącą gwarancyą. || bezp ła tn ie  i opłatn ie .
N ajlepsze k ra j. i onco k ra j. polecenia. P a te n ty  w e w szystk ich  p ań s tw , ku ltu r.

I z da
E  N ajlej

lim

ehpi Et ..ors .« ennko.
PENSYOKATI ZAKŁAD LECZNICZY,, flHa Salllte“.
Zakład I-rzędny. 40 wykwitnie urządzonych pokoi z balko­
nami, wszystkie z widokiem na morze. Elektryczne oświe­
tlenie. Lokale towarzyskie, loggie, piękny ogród. Pokoje 

tygodniowo4 i miosifecznie. '.„1
Przytem połączenie z postępowo urządzonym zakładem dla 
chirurgii, ortopedyi i całkowite leczenie fizykalne. Kursa 
gimnastyczne dla dorosłych i dzieci. Otwarty przez cały 

rok, także dla leczenia zimowego.
Lekarz kierujący i w ł a ś c i c i e lP r o s p e k t y  p r z e z  

z a r z ą d  b e z p ł a t n i e . 284 Dr M. Oransz.

Rok założenia 1887. R o k  z a ło ż e n ia  1887.

l - s z a  KRAJ ÓW?.  FA B RY K A  OPATRUNKÓW CHIRURGICZNYCH

M. L. DG3R0WCLSKIEG0
MAG. FARMACYI W PODGÓRZU

poleca swoje wyroby pozostające pod kontrolą Komisyi przemysłowe] 
krakowskiego Towarzystwa lekarsKiego.

F a b r y k ę  z n a j d u j ą c ą  s i ę  o b e g j g i e  n a  K r z e m i o n k a c h ,  p ę d z ą  dwie 
m a s z y n y  p a r o w e  o ł a c n e j  s i l e  3 2  k o n i .  Z n a j d u j e ,  s i ę  w  n i e j  10 
k r e m p l i  d o  d z i e n n e j  p r o d u k c y i  B 00 k g r .  w a t y ,  b l i c h a r n i a  i s u s z a r ­
n i a  b a w e ł n y ,  o r a z  l a b o r a l o i y u m  p a r o w e .  —  O ś w i e t l e n i e  e l e k t r y ­

c z n e .  —  O g r z e w a n i e  c e n t r a l n e .  —  T e l e f o n u  N r  200. 
Z w i e d z e n i e  f a b r y k i  P .  T .  L e k a r z o m  d o z w o l o n e .  212

Basler Chepusche Fabrik, Basel (Scimeiz).
A dres  dla NI amlec I A ustro-W ęgier:

L E O P O L D S H Ó H E  (Baden).
najszybszy i najpew niejszy środek prze- 
ciw gorączkow y i znieczulający, szcze­

r a -  1  j  U  1 1 1 1  gólniej p rzy  rw ie  kułszowęj i  wszystkich  
postaciach bólu g łow y.

zastępuje najlepiej jodoform , bez za- 
V  1 0 1 U 1  1 1 1  pact i  i daje ię w y ja ław iać ,

t - i  j (nuklein żelaza), nie ulega działa­
ją  0 T * 1 * 3  T  0 0 * 0 1 1  n ju soku żołądkowego, nie spra- 

«  w ia  dolegliwości żołądkowych.

C i i l - f l i ł ^ r k l  zastępuje zupełnie am m onium  sulfo-
O U l ł  U l  U l  ichtyolicum .

86
Piśmiennictwo i próbki, 

jakoteż wszelkie wyjaśnienia do rozporządzenia.

Dr Józef Górski
K s ią ż ę c y  leicarz z d r o jo w y ,
b. woi. a s y s t e n t  prof.  J u r a s z a

o rd y n u je  od 1-go m a j a  do 1-go p a ź d z ie rn ik a

w B a d  S a lz b r u n n ,
E i s e r n e s  K reuz .  288



PRZEGLĄD LEKARSKI
G

O rgan urzędowy
Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 

organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników  w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich
polskich w Kijowie 1 Chicago.

Rok XLV1I Kraków, dnia kwietnia 1908. Nr 16

R edaktor g łó w n y . Prof .  Dr S ta n i s ł a w  C iech a n o w sk i .

Z oddziału dla chorób wewnętrznych I. B. krajowego szpitala 
św. Łazarza w Krakowie.

W sprawie odczynu tuberkulinowego 
spojów kow ego .

P o S lS - « »

Prym Dr A. Krokiewicz.

O d c z y n  s p o j ó w k o w y  t u b e r k u l i n o w y ,  p i d s w i y  w  u b i e ­

g ł y m  r o k u  p r a w i e  r ó w n o c z e s ' n i e  p r z e z  W o l f f -  K  i s  n . e  r  a  

i C a l m e t t e a ,  w z b u d z i ł  m e z w y k ł e  z a j ę c i e  w ś r < m  s z e r s z e g o  

s ' w i a t a  l e k a r s k i e g o  n a u k o w e g o .  Z  g o r ą c z k a w y m  t e ż  p o ś p i e ­

c h e m  p o j a w i a j ą  s i ę ® * ® t y m  o d c z y n i e  p r ^ s B S c z a s o p i s m a c h  

l e k a f s k i c h *  a  l i c z b a  i c h  w z r o s ł a  j u ż  d o  w c a l e  p o k a ź n e j  

c y f i ; y . ’ G c l y  z  p o c z ą t k u  w s z y s c y  a u t o r o w i e  p r z y p i s y w a l i  o d ­

c z y n o w i  ™ o j ó W k ó w c m u  t  u l y e  r  k u  1 i p u  b a j x ^ 3  d o n i o s ł e  

z n a c z e n i e  r o z p o z n a w c z e  d l a  g r u ź l i c y  o  1 f  f - E  i s  n  e  r , 

C  a  1 m  e  1 1  e , S t a d e l m a  n n ,  i 1 111 a  n  n  > C i i  t  r  o  n ,

M o  n g  u  e r ,  I . a n d c ,  B r t t o n ,  P e t i t , .  L e t u l l e ,  P r o u f f ,  

C o n i  b y ,  B  a ' z ę y ,  H T r  s  c h  i e r ,  Ł p p  e m l e  i n , A l b  e . k e r ,  

K o h l e r ,  R z ę t k o w s k i ,  B y l i n a ' i  t .  d . ) ,  a  n a w e t  i  p r o -  

g n O T t y c z n e  T W  o  1 f  f - E  i e  r .  S t a d e ł  m a n n ) ,  t o  w  o s t a t ­

n i m  c z a s i e  z a z n a c z a j ą  s i ę  w  m i a r ę  k r y t y c z n e g o  r o z p a t r y w a ­

n i a  n a g . r o m a d z ę > r i e g o  m a t e r y a ł u  k l i n i c z n e g o  i  s e k c y j n ę g o  

o d m i b n n e  z a p a t r y w a n i a  ( M o t e l  l i ,  M a x  W o l f f  i t .  d . ) .  

C  i t  r  o  n  w  5 ° / 4 J  a  S  c  h  r  o  d e r  i  K  a  u  f u i  a n n  w  12.7  °/0 
z a u w a ż y l i  d o d a t n i  o d c z y n  s p o j ó w k o w y  u  l u d z i  n i e d o t k ł i i ę -  

t y c h  g r u ź l i c ą ;  B l u m  i S  c l i  l i p n e  o p i s u j ą  d o d a t n i  o d c z y n  

s g ó j ó t v , k o w y  w  3 p r z y p a d k a c h  n i e i m m w i s t o ś c i  z ł o ś l i w e j  p o ­

s t ę p o w e j  ; - C  o  h  n  i  B o u r g e t  w  p r z e b i e g u  d u r u  b r z u s z n e g o ;  

C i  t r o n  ( z e s t a w i a  p r z y p a d k i  w '  p i ś m i e n n i c t w i e  o g ł o s z o n e )  

w  o s t r y m  g o ś ć c u  s t a w B t r y m .  N a  s z c z e g ó l n i e j s z ą  u w a g ę  z a -  

i s ł u g u j e  p r z y p a d e k  B  o  u  r  g  e  t  a -  S  t  i  11  i n  g  a  , g d - z i e  w  p r z e ­

b i e g u  d u r u ' b r z u s z n e g o  —  t u d 2f e ż  p r z y p a d e k  ' K h a s  s  a r y  e  g o  

W e i l a ,  g d z i e  w  p r z e b i e g u  u o g ó l n i o n e g o  r a k a  —  b y ł  o d ­

c z y n  s p o j ó w k o w y  d o d a t n i ,  a  p r z y  s e k c y i  n i e  s t S l r e r d z o n o  

n i g d z i e  z m i a n  g r u i l i e z j f  h .  N i e k t ó r z y  n a w g t  a u t o r o w i e ,  j a k  

K l i e n e n b e r g e r  n a  p o d s t a w i e  m a t e r y a ł u  k l i n i j p n e g o  

w  K r ó l e w c u ,  n i e  u p a t r u j ą  w  o d c i s T n i e  s p o j ó w k o w y m  t u b e r -  

k u l i n o w 7y m  ś r o d k a  r o z p o z n a w c z e g o  d l a  g r u ź l i c y .

W  c e l u  w y r o b i e n i a  s o b i e  " w ł a s n e g o  s ą d u  o  w a r t o ś c i  

o d c z y n u  p o s t a n o w i ł e m ,  o  i l e  m o ż n o ś c i ,  w y z y s k a ć  c a ł y  m a -  

r a y a ł  k l i n i c z n y ,  n a  m o i m  o d d z i a l e  s i ę  z n a j d u j ą c y  w  o s t a ­

t n i c h  5 m i t e s i ą c a d h i  D o ś w i a d c z e n i a  w y k o n y w a ł e m  j e d y n i e

t y l k o  n a  c h o r y c h  p o w y ż e j  l a t  15  l i c z ą c y c h ,  s t a l e  p o h r i e -  

s z c z o l i - y c h  ( n i e  d o c h o d z ą c y c h ) ,  K > y  m i e ć  ś c i s ł ą  k o n t r o i  c o  

d o . p r z e b i e g u  k l i n i c z n e g o ,  a  w  r a z i e  z e j s ' c i a  ś m i e r t e l n e g o  

m o ż l i w o l ć  d o k ł a d n y c h  o g l ę d z i n  p o ś m i e r t n y c h ,  d o k o n y w a ­

n y c h  w  z t i k H i d z i e  A n a t o m i i  p a t o l o g i c z n e j  u T i i i w .  J a g i e l l o ń ­

s k i ®  D o  o g e z y n u  u ż y w a ł e m  i°L  R z E y n u  s t a r e j  t u b e r -  

k u l i n y  K o c h a  ( A T ) ,  ( H o e c h s l ) .  Z  r o z c z y n u  z a w s z e  ś w i e ż o  

s p o r z ą d z o n e g o  z a k r a p l a f e m  j e d n ą  k r o p l ę  d o  w o r k a  s p o j ó w ­

k o w e g o .  C z ę s t o k r o ć  z a b i e g  p o w t a r z a ł e m  w  r a z i e  w y n i k u  

u j e m n e g o  k i l k a k r o t n i e  ( n a w e t  9 r a z y ) .  P r z y  O z n a c z e n i u  

s t o p n i a  o d c z y n u  z a t r z y m a ł e m  s k a ł ę -  C 7 i  t  r  o n  a  ( - [ - :  o d < £ } m  

d o d a t n i  p i e r w s z e g o  s t o p n i a ,  p o l e g a j ą c y  n a  z a c z e r w i e n i e n i u  

s p o j ó w k i  p o w i e k o w e j  i m i ę s k a  ł z o w e g ę ;  = | = : o d c z y n  d o d a t n i  

i d , r u g i » g o  s t o p n i a ,  p o l e g a j ą c y  n a  z a c z e r w i e n i e n i u  s p o j ó w k i  

p o w i e k o w e j  i g a i k o w e j ,  t u d z i e ż  m i ę s k a  ł z o A e g p  i  o d ­

c z y n  t r z e c W g b  s t o p n i a ,  g d z i e  d o  s i l n i o  z a c z e r w i e n i e n a  s p o -  

d o ł ą c z y ł  s j ę  w y s i ę k  r o p n y ) .  O d c z } r n  s p o j ó w k ó w y ’  w y ­

k o n a ł e m  1 , 137  r a z Y  w  577 (281  n i -> 29^  1 ,  a  m i a ­

n o w i c i e :

r a z y w  p r z y p . m . k .

w  p r z e b i e g u  g r u ź l i c y  \  . * .  ■ 457 2 2 2 (103  1 1 9 )
w  c h o r o b a c h  n a r z ą d u  o d d e c h o -  

c L f o w e g o  z  w y k l u c z e n i e m  g r u ­

ź l i c y  j M S i *  . * ;  f .  - T •  . 87 48 • B 3 I ? )
w  c h o r o b a c h  n a r z ą d u  p o k a n u o -

w e g ’ o  z  w y k l u c z e n i e m  g T u ź l i c y 76 4 4 ■
2 I )

w  c h o r o b a c h  n a r z ą d u  k r ą ż e n i a  . 1 1 6 !  * 5 3 ( 3 5 28 )

§ •  d r ó g  m o d z o w y c h  . 34 20 ( * 3 7 )
»  z a k a ź n y c h  o s t r y c h 152 70 ( 2 5 4 5 )
»  n e r w o w y c h  • 67 3 b (22 1 7 )

w  n o w o t w o r a c h 86 3 4 (16 t 8)

w  c h o r o b a f c h  k r w i  i  n i e p r a w i d ł o ­

w e j  w y m i a n y  m a t e i y i 4 7 2 7 ( 5 l i )

w  c h o r o b a c h  k o ś c i  ( k r z y w i c a ,

z m i ę k n i e n i e  k o ś c i ) . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 3 ' (0 3 )
w  s t ł u c z e n i a c h  ( c b n t u s i f e j l 7 4 M ° )
w  z a t r u c i a c h  o s t r y c h 5 P (1 2)

I .  P o s z c z e g ó l n i e  r z e c z  p r z e d s t a w i * s i ę  n a s t ę p u j ą c e ?

- 4 ) G  r  u  z' 1  i  c  a  p ł u c :  w  197  p u y p a d k a c h  (94 027103  k . )  

w y k o n a n o  o c j c z y n  410  r a z y ,  ą  m i a n o w i c i e :

' J f f l W  o k r e s i e  n i e ż y t u  s z c z y t ó w  i  z a g ę s z c z e n i a  i c h  w y ­

k o n a n o  o d o f c y n  91  r a z y  w  37  p r z y p a d k a c h  (17  m . ,  20  k . )  

p r z y ć z e m :

20  r a z y  w  t o  p r z y p . '(6 111. ,  4 k . )  t .  j .  27°/0 o t r z y m a n o  w y n i k

z a w s z e  u j e m n y ,



7 r a z y  w  6 p r z y p .  (3 m . ,  3 k . )  t .  j .  i 6 , 2°/0 o t r z y m a n o  w y ­

n i k  z a w s z e  d o d a t n i ,

64  » ■» 21  »  (8 »  13  » )  t .  j .  56, 7 %  o t r z y m a n o  w y ­

n i k  n a j p i e r w  u j e m n y ,  a  p r z y  p o w t ó r z o n y ®  ż a k r a p l a n i a c h  

w y n i k  d o d a t n i .

W  5 p r z y p .  . ( * £  m . ,  3 k . )  s t w i e r d z o n o  o d c z y n  w  j e ­

d n y m  p r z y p a d k u  (1  m . )  s t w i e r d z o n o  o d c z y n  - j - ;  p d c z y n  

d o d a t n i  w y s t ę p o w a ł  p o  10  g o d z i n a c h  i  t r w a ł  p r z y  n a s i l e n i u  

= | =  o d  4— 10  d n i ,  a  2 d n i  p r z y  n a s i l e n i u  Z a g ę s z c z e n i e  

s z c z y t u  p o w i k ł a n e  b y ł o  u  m ę z c z y z n y  54- l e t n i e g o  z a p a l e n i e m  

p r z e w l e k ł e m  n e r e k ;  u  k o b i e t y  32 - ł e t n i e j  w y s i ę k i e m  o p ł u c n y m ,  

a  u  d z i e w c z y n y  18 - l e t n i e j  z a p a l e n i e m  g r u z l i c z e m  s t a w u  b i o ­

d r o w e g o  l e w e g o .  |

W  21  p r z y p a d k a c h  (8 m . ,  13  k . T  s t w i e r d z i ć  m o ż n a  

b y ł o  p o c z ą t k o w o  o d c z y n  u j e m n y ,  a  p r z y  p o w t ó r n y c h  z a k r a ­

p i a n i  a c h  i ° / j  t u b e r k u l i n y  d o  w o r k a  s p o j ó w k o w e g o  d o d a t n i  

- J -  l u b  = j = .  O g ó l n a  i l o ś ć  o d c z y n ó w  w y n o s i ł a  64 . W  6 p r z y p .  

(2 m . ,  4  k . )  w y s t ą p i ł  o d c z y n  = ( = ,  z r e s z t ą  z a w s z e  - | ~ .  W  18 
p r z y p a d k a c h  (6 m . ,  12  k . )  s t w i e r d z i ć  m o ż n a  b y ł o  z a g ę s z c z e ­

n i e  s z c z y t ó w  b e z  p o w i k ł a ń ;  w  p l w o c i n a c h  z n a j d o  w a ł y  s i ę  

p r ą t k i  K o c h a .  N a t o m i a s t  w  3 p r z y p . .  (2 m . ,  1 k . )  z a u w a ż o n o  

p o w i k ł a n i a  —  i  t a k :  u  m ę ż c z y z n y  w  p r z e b i e g u  m o c z ó w k i  

c u k r o w e j  i z a g ę s z c z e n i a  s z c z y t ó w  p ł u c  w y s t ą p i ł  n a j p r z ó d  

o d c z y n  — , a  n a s t ę p n i e  p o  10  g o d z i n a c h  d w u k r o t n i e  = j =  w  o d ­

s t ę p a c h  t y g o d n i a  i t r w a ł  2— 6 d n i ;  u  k o b i e t y ,  d o t k n i ę t e j  

w y b i t n e m  z a g ę s z c z e n i e m  s z c z y t u  p h i c a  l e w e g o  i z a p a l e n i e m  

n e r w u  k u l s z o w e g o  n a j p i e r w  o d c z y n  u j e m n y ,  a  n a s t ę p n i e  

p r z y  p o w t ó r n e m  z a k r o p i e n i u  - j - ,  a  p o  2 t y g o d n i a c h  p o  

t r z e c i e m  z a k r o p i e n i u  = j ^  ( t r w a ł  10  d n i ) ;  u  c h ł o p c a  1 0 - l e t -  

n i e g o  z  z a g ę s z c z e n i e m  s z c z y t ó w  p ł u c n y c h  i  ś w i e ż e m  z a p a ­

l e n i e m  z a s t a w k i  d w u d z i e l n e j  p o  k a ż d e m  z a k r o p i e n i u  i °/0 
t u b e r k u l i n y  d o  w o r k a  s p o j ó w k o w e g o  w y s t ę p o w a ł  n a p r z e -  

m i a n  o d c z y n  j u ż t o  — , j u ż t o  - j -  ( p r z e z  2 —4  d n i ) .

b) W  o k r e s i e  n a c i e k u  g r u ź l i c z e g o  p ł u c  i  k r w o t o k ó w  

w y k o n a n o  o d c z y n  76  r a z y  w  48 p r z y p .  (24 m . ,  24 k ) :  z  w y ­

n i k i e m  u j e m n y m  32  r a z y  i w  15  p r z y p .  (10  m . ,  5 k . ) ,  t .  j .  

3 1 , 2 ° / 0 , z  w y n i k i e m  d o d a t n i m  44 r a z y  w  33  p r y j y p .  (14  m . ,

19  k . ) ,  t .  j .  68 , 7 % .

W  j e d n y m  p r z y p a d k u ,  u  k o b i e t y  46- l e t n i e j ,  k t ó r a  

p r z e b y ł a  16  k r w o t o k ó w  p ł u c n y c h  w  p r z e c i ą g u  2 l a t  o s t a t ­

n i c h ,  o d c z y n  w y s t ą p i ł  p o  6 f c g p d z i n a c h  i t r w a ł  z a  p i e r ­

w s z y m  r a z e m  p r z e z  7 d n i  z  n a s i l e n i e m  - f - ,  a  n a s t ę p n i e ® * ) } ©  

2 t y g o d n i a c h  w y s t ą p i ł  z  n a s i l e n i e m  ^ J = < i  t r w a ł  p r z e z  6 t y ­

g o d n i ,  p r z y c z e m  d o ł ą c z y ł o  s i ę  z a p a l e n i e  m i ą ż s z o w e  r o g ó w k i .  

W  S  p r z y p a d k a c h  (5 k . )  o d c z y n  w y s t ą p i ł  p e r  ,6 g o d z i n a c h

1  t r w a ł  2— 6 d n i ;  r a z  b y ł  = ( = ,  a  z r e s z t ą  j - ;  w  10  p r z y p a d ­

k a c h  (6 m . ,  4  k . )  w y s t ą p i ł  p o  10  g o d z i n a c h  = j =  i  t r w a ł  o d

3 — 7 d n i ,  a  r a z  u  m ę ż c z y z n y  32 - l e t .  ( k t ó r y  p r z e b y ł  k i ł ę )  3 
t y g o d n i e .  W  15  p r z y p .  (7 m . ,  S  k . )  o d c z y n  d o d a t n i  w y s t ą ­

p i ł  p o  10  g o d z i n a c h  i  t r w a ł  o d  3 — 4 d n i ;  w  j e d n y m  p r z y ­

p a d k u  u  m ę ż c z y z n y  w y s t ą p i ł  n a j p i e r w  o d c z y n  - f -  p r z e z  4 
d n i ,  a  p o  2 t y g o d n i a c h  p r z y  p o w t ó r z o n e m  z a k r o p i e n i u  = | =  

p r z e z  5 d n i ;  n a t o m i a s t  u  j e d n e j  k o b i e t y  n a j p i e r w  w y s t ą p i ł  

= j =  i  t r w a ł  p r z e z  5 d n i ,  a  p r z y  p o w t ó r n e m  z a k r o p i e n i u  p o

2 t y g o d n i a c h  - j -  p r z e z  4 d n i .  N a j w i ę k s z e  n a s i l e n i e  o d c z y n u  

w i d o c z n e  b y ł o  w  20  g o d z i n  p o  z a k r o p i e n i u ;  r z a d k o  p o  10 
g o d z i n a c h .

c) W  o k r e s i e  r o z p a d o w y m  g r u ź l i c y  p ł u c  d a l e k o  p o ­

s u n i ę t e j  w y k o n a n o  o d c z y n  230  r a z y  w  I 09 j p r z y p a d k a c h  

(52 m . ,  57  k . )  z  w y n i k i e m ;  —  138  r a z y  w  63  p r z y p .  (30 m ,
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33  k . ) ,  f  j .  58 , 3 ° / 0 , +  84 r a z y  w  44  p r z y p .  (21  m . ,  23  k . J ,  

h  j -  39 j 9 | / o >  ±  i °  r a z y  w  2 p r z y p .  (1 m . ,  1 k . ) ,  t .  j .  1 , 8° / c .

W  61  p r z y p .  (30 m l  31  k . )  n a s t ą p i ł o  z e j ą a i e  ś m i e r ­

t e l n e ;  z  t e g o  w  35  p r z y p a d k a c h  320 m . ,  15  k . )  o d c z y n  w y ­

p a d ł  u j e m n i e ,  a  w  26 przyp.  (10  m . ,  16  k . )  o d c z y n  w y p a d ł  

d o d a t n i o .  O d c z y n  w y k o n y w a n o  n a  8 t y g o d n i  —  6 d n i  p r z e d  

ś m i e r c i ą ;  p r z e w a ż n i e  n a  21  d n i  U  w s z y s t k i c h  c h o r y c h  m o ż n a  

k y i p  s t w i e r d z i ć  z n a c z n e g o  s t o p n i a  o g ó l n e  w y n i s z c z e n i e ,  

c h a r ł a c t w o .

W  15  p r z y p a d k a c h  (10  m . ,  5 k . )  w y s t ą p i ł  o d c z y n  = j = ;  

z r e s z t ą  z a w s z e  - j - .  O d c z y n  Ą ;  w y s t ę p o w a ł  z a r a z  w  t e m  s a k  

m e m  n a s i l e n i u  p o  10  g o d z i n a c h  i  z a l e d w i e  u  2 m ę ż c z y z n  

z a  p i e r w s z y m  r d ź e m  w y s t ą p i ł  - ) - ,  a  p r z y  p o w t ó r n e m  z a k r o ­

p i e n i u  p o  10  d n i o w e j  p r z e f t o i e  z r e s z t ą  w  16  p r z y p a d ­

k a c h  (3 m . ,  13  k . )  p o m i m o  k i l k a l j f o t n e g o  z a l ś o n l e n i a  s t w i e r ­

d z a n o  z a w s z e  t y l k o  - j - .  U  2 m ę ż c z y z n  w y s t ą p i ł  o d p z y n  p o  

6 g o d z i n a c h  i  t r w a ł  o d  3 — 5 d n i ;  z a z w y c z a j  w y s t ę p o w a ł  

p o  10  g o d z i n a c h  i  t r w a ł  4— 6 d n i ,  d o h ' ć  c z ę s t o  w z g l ę d n i e  

o d  10 — 14  d n i .

W  2 p r & $ f £ .  (1  m . ,  1 k . ) ,  w  p r z e b i e g u  r o z l e g ł e j  g r u ź l i c y  

p ł u c  i  j e l i t  s t w i e r d z o n o  n a j p i e r w  o d c z y n  - ) - ,  a  n a s t ę p n i e  

u j e m n y .  U  k o b i e t y  30 - l e t n i e j  w  p r z e f c i e g u  g r u ź l i c y  p ł u c  

r o z p a d o w e j  p i e r w s z y  r a z  o d c z y n  s p o j ó w k o w y  w y p a d ł  - j - ,  

a  n a s t ę p n i e  d w u k r o t n i e ® — . U  m ę ż c z y z n y  24 - l e t n i e g o ,  u  k t ó ­

r e g o  ż y c i a  s t w i e r d z o n o  o b j a w y  r o z l e g ł e j  g r u ź l i c y  p ł u c  

i  j e l i t ,  t u d z i e ż  z a p a l e n i e  g r u ź l i c z e  o t r z e w n e j  ( l e u k o c y t o z a  

8800) ,  w y k o n a n o - w  c i ą g u  46  d n i  7 r a z y  o d c z y n  s p o j ó w k o w y  

s ( p i e r w s z y  r a z  ™  p r z e z  3 d n i ,  d r u g i  r a z  - j -  4  d n i ,  t r z e c i  r a z  

- j -  3  d n i ,  c z w a r t y  r a z  - j -  4 d n i  i n a s t ę p n e  3 r a z y  — ) .  

W  p r z y p a d k u  t y m  o g l ę d z i n y  p o ś m i e r t n e  s t w i e r d z i ł y :  Tbc. 
piflmońnin ( Cavernaę bronchicctaticae et n id i  caseosi in pcnńete 
ejusdem, ctRueimae a d  apicem pulm onis sin. Tbc. disseminata 
tiAtidris pidm onis utriusque). SyftecM ae . pleuritićke bil. Tubcr- 
cillosis intestinorunr (Ulcfóyi cicatrisantia partis  infe?-ioris_in- 
testini ilei, chęci. Ulcera tbc. processus vęrm ifonnis ss. ‘peritp - 
pendicilide chronica). Pggitonitis tbc. adhaesiva. Tuberculosis 
(dfgeti. caseosabT nommUarmń g l. m esdrfncarum . ITypopia.sin 
cordis. Am yloidosis lienis ,  hepaiis, renitm).

P o w i k ł a n i a  g r u ź l i c y , , p ł u c  z e  z m i a n a m i  g r u ź l i c z e m i  w  i n ­

n y c h  n a r z ą d a c h ,  j a k  w  k r t a n i ,  o p ł u c n e j ,  j e l i t a c h ,  t u d z i e ż  

z m i a n y  p r z e w l e k ł e  w  n e r k a c h  n i e  w p ł y w a ł y  u j e m n i e  n a  w y ­

s t ą p i e ń * ^  o d c z y n u  d o d a t n i e g o .

O d c z y n  - j - ,  a  w z g l ę d n i e  = j =  s t w i e r d z i ć  m o ż n a  b y ł o  

u  c h o r y c h  p r z e d  z e j ś c i e m  ś m i e r t e l n e m :  

w  S  p r z y p .  2 —  5 d n i ,

* 1 3  »  10 — 14  »

» 2 » 20— 21  »

»  3 »  2^— 30  »

N a  u w a g ę  z a s ł u g u j ą  n a s t ę p u j ą c e  p r z y p a d k i :

1 .  H e l e n a  S t . ,  l a t  2 3 ,  p r o s t y t u t k a ;  l e ż a ł a  w  s z p i t a l u  p r z e z  
5  m i e s i ę c y  w ś r ó d  c i ą g ł e j  w y s o k i e j  g o r ą c z k i  i  o g ó l n e g o  c h a r ­
ł a c t w a .  O d c z y n  s p o j ó w k o w y  w  c i ą g u  o s t a t n i c h  2  m i e s i ę c y  w y ­
k o n a n o  4  r a z y ,  z a w s z e  | = ,  w y s t ę p o w a ł  p o  10  g o d z i n a c h  i  t r w a ł
5 —6 d n i ;  o s t a t n i  [ J a z  — | n a  d w a  d n i  p r z e d  ś m i e r c i ą .  R o z p o z n a ­
n i e  a n a t o m i c z n e  p o k r ó t c e  o p i e w a :■ Tub er ciulosis pHhndnpnn.^m^- 
vernae tbe. et induratio Jibrosa totius pHlmoniPUf  Ccfserime we. 
apicis puhnAiis sin. et tiifiercklosis caseosa nodosa disseminata 
totius putniou-is sini). Sjmechiae pleur. bil. praeęiftie iĘmUlc&ra 
tbc. capip&a intestinorum. Hypoplasią condis et aerrtae. Endącar- 
ditis recei%s verrucosW vntv. mitrdlis. Meningwejicephalitis chro- 
iń ta  a d  lobos fi&ntales k t  temporales. Amyloidosis diff. tnajoris 

L g u -adus hepąirs. /bnylopdosis disseminata lienis et rennm. Anae- 
mia ac indtfilłfrpermagHa.
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2 .  W ł a d y s ł a w  S . ,  l a t  1 6 ,  w y r o b n i k , p o z o s t a w a ł  w  s z p i t a l a  
o d  "Sb. V I I I .  d o  1 3 .  X I I .  1 9 0 1 ; .  O d c z y n  s p o j ó w k o w y  d w u k r o t n y  
z a w s z e  = | ( p o  p i e r w s z y  r a z  w y s t ą p i ł  p o  6 g o d z i n a c h  i  t r w a ł  
p r * e z  3  d n i ;  d r u g i  l i j r z  p o  1 0  g o d z i n a c h  i t r w a ł  6 d n i ;  n a | | - d n i  
p r z e d  ś m i e r c i ą  w y r a ź n y  o d c z j y i  | ) .  R o z p o z n a n i e  a n a t o m i c z n e :  
T %  glandnlanim  nonnuliarum feriln-oncImwHin et peritracldsa- 
linm  ( Caseifica/io cppćtrificittione). Tbc. pulmonum T( a 3 m a  tbc. 
apidts~fnlm. sin.' Tufer^il"odis destnic-tina carsemosa pulmonis 
sin. Injillrationes tbc. recentes (caseifcatio inęifiens) et tbc. no- 
dosa et milietris dissendnata pulmonis di). Bsonchitis purufemtą 
diff.guicera et infUtraticmes tbc. larjtftgff. ■ 0-eden'iSt- aditu-s ad  
la-ijngem. Ulcera tbc. tr& cheatf Ulcera m ultiplitia iftttstiHorum 
ei processns wrm iform is. Dcgetttrrado adiposa renum. Sacsuda- 
tum .sdfojihrinosum sin. iiTćgipsulatum (adpartesfn fe£ ipres\ Sy- 
nechiae pleuriticae compactac ad apices. Anuetnia umuersałis c. 
inanitione.

S t e f a n  W . ,  l a t  2 3 ,  t a p i c e r ,  l e ż a ł  w  s z p i t a l u  p g z e z  3  m i e ­
s i ą c a - ?  p o w o d u  u s t a w i c z n y c h  k r w o t o k ó w  p ł u c n y c h  i  w y s o k i e j  
g o r ą c z k i .  O d c z y n  c z t e r o k r o t n i e  w y k o n a n y  z a w s z e - j - :  o s t a t n i  r a z  
w i d o c z n y  n a  3  d n i  p r z e d  ś m i e r c i ą ;  s i ę  p o  10  g o d z i n a c h
i t r w a ł  o d  3 — 4  d n i .  R o z p o z n a n i e  a n a t o m i c z p / ® :  Tbc. pulmonunt 
( Cąv. tbc. apicis pulmofns-d. Tbc. a%structiva lobi supericyis pn T  
monis' d. et medii. 'PB-ibronckitis Ć&stosa -noMosa lobi in fert^ńs"  
pulmonis d. et totins superioristibipf. Pneumothorax saccatus eCd 
partes inf. d. Atelectajhs lebi inferioris pulmonis d. e cotfipres- 
siong. Adhaesiones pleuriticae ad. pctrtes superiores pulmonum. 
Ulcera tbc. panem et recentia inpcĄtinornm. Tumor lieniswfĘR 
degenei-atio. adiposa hepatis. Hjpęplasia coripis et aortae. Macies 
permag na-. Anasdrca^Jeu. gr.

4 .  F l o r e n t y n a  S . ,  l a t  2 7 ,  w y r o b n i c a ;  p o z o s t a w a ł a  6 t y g o d n i  
w  t z p i t a l u .  O d c z y n  w y k o n a n o  2  r a z y ;  z a w s z e  - | -  i  w y s t ę p o w a ł  
p o  1 0  g o d z i n a c h ,  a  t r w a ł  4  d n i ;  o s t a t n i  b a r d z o  w y r a ź n y  n a  2  
d n i  p r z a d  g ś m i e r c i ą .  R o z p o z n a n i e  a n a t o m i c z n e :  Tbc. pulmonnm.
( CaAńata tbc. apicis pulmonis sin. Tbc. caseosa noiiosa pulmonis 
sinistri et lab i superioris pnlmSuńs di). Pleuropmeumotiia crouposa 
lobi inf. pulmonis d. Synechiaefpleuriticae sin. Aveylo$d»sis Ęe- 
nis et renum. Ulcera tbc. copiosa irdpstini cręips. JIypoplasia cor- 
dis et aortae. Ahaenia ac iuanilio insignis.

5 .  K a t a r z y n a  L . ,  l a t  5 7 ,  p o z o s t a w a ł a  w  s z p i t a l u  o , d  2 1 .  X .  
d o  8« - X I .  w ś r ó d  o b j a w ó w  c h o r o b o w y c h  z e  s t r o n y  n a r z ą d u  o d ­
d e c h o w e g o  i c i e p ł o t y  c i a ł a  3 8 °  C .  O d c z y n  w y k o n a n y  n a  1,0 
d n i  p r z e d  ś m i e r c i ą ,  m i a ł  n a s i l e n i e  | i t r w a ł  p r z e z  5  d n i .  O g l ę ­
d z i n y  p o ś m i e r t n f c t  Tlmi pumemutn. (Cmtoerna tfo. apicis pulmotiis
d. Tb/g. mssosa dńsseminata pulmonis di). 'Pneiim.oma eremfosa 
lobi sup. pulm onis^m . in stadło kepatisątitmis rubrae. SspicĘliiae 
pleuriticae bilMTlypertropkia et diladalio f i l rdMU. Dt.geiieratio 
adiposa myocardii. Tljferaem ia passiwa hepatis , lie-nis. Ulcera 
tbc. pauca et snperficiatia intesiini i\ei. Inanitip.

6 . A n t o n i n a  M . ,  l a t  5 0 , -  w y r o b n i c a ,  p o z o s t a w a ł a  w . '  s z p i t a l u  
o d  2 0 .  I .  d o  2 7 .  I I .  w ś r ó d  o ‘g ó l n e g o  w y n i s z c z e n i a  i  o b r z ę k u .  O d -  

■ c z y n  | n a  2  d n i  p r z e d  ś m i e r c i ą .  R o z p o z n a n i e  a n a t o m i c z n e :
Tuberculosis puhTfmmn et intestiu&tjim {TubćhknUąsis fibrMa, par- 
tmm superiorutn puhuonis utriusquc, tii&erc. milianis pcfrrt. i n f  er. 
pulmonum. UlceiWt tbc. ricatrisantia valde cofio$a. intestincn-uiu 
et praecipne m teslini ilei). Thromoosis Denae cruralis• utriusqiie, 
anasa¥ekwextremitatum i n f  er. Tumor liemS acutus. JDecubitns 
gangraenosus ad os sacrum. IJyd/pwĘpkraiis amBtlateralis medii 
%graduĘEt

d) W  2 p r z y p a d k a c h  g r u ź l i c y  p r o s ó w k o w e j  u  m ę ż ­

c z y z n y  26- l e t n i e g o  i  k o b i e t y  87 - ł e t n i e j  n i e  m o ż n a  b y ł o  

s t w i e r d z i ć  d o d a t n i e g o  o d c z y n u  p o m i m o  k i l k a k r o t n e g o  z a ­

k r a p i a n i a  1 °/0 t l i b e r k u l i n y  d o  w o r k a  s p o j ó w k o w e g o .  P r ż } ^ -  

p a d k i  t e  p o k r ó t c e  p r z e d s t a w d a i ą  s i ę  n a s t ę p u j ą c o :

l# I .  I f e e r d y n a n d  Ż . ,  l a t  2 6 ,  l i s t o n o s z ;  p o p r z e d n i o  z d r ó w ,  n a d ­
u ż y w a ł  n a p o j ó w  w y s k o k o w y c h .  | D o  s z p i t a l a  p r z y j ę t y , , 2 6 .  X .  1 9 0 7  
w ś r ó d  o g ó l n e g o  z n a c z n e g ^ W y n ę d z n i e n i a  w  s t a n i e ^ n i e p r z y t o m n y m  
i  g o r ą c z k i  4 0 °  C .  W  c i ą g u  , s p o s t r z e g a n i a  k l i n i c z n e g o ,  t .  j .  o d  
2 6 .  X .  d o  2 1 .  X I I . :  c i e p ł o t a  c i a ł a  w a h a ł a  o d  3_9t, 5 ' — 3 6 , 5 °  C .  ( c z ę ­
s t o k r o ć  o  r a n n y c h  w z n i e s i e n i a c h  w i ę k s z y c h ,  n i ż  y g e ć ź ^ r n y c h ) ,  
p o t y  r o z p ł y w n e ,  m a j a c z e n i e ,  c o r a z  w i ę k s z e  w y n i s z c z e n i e  o g ó l n e ;  
w  p ł u c a c h  r o z s i a n e  l i c z n e  d r o b n e  r z ę ż e n i a  i  o b j a w y  ? j i g ę s z c z e n ' a  

- s z c z y t ó w ;  k a s z e l  s k ą p y ,  s u c h y ,  o d d e c h ó w  3 2 ; . t ę t n o  1 3 2 ,  m i ę k k i e ;  
m o c z  z a w i e r a  ś l a d  b i a ł k a .  R o z p o z n a n i e  k l i n i c z n e :  Iuduratio a fi-  
CHm pnlmonum. Processus Rudillams łdisseminatns pulmonum. 
Pachymeningitis in aJfmwlico. ■—  W S r ó d  o g ó l n e g ę „ w y n i s z c z e n i a  
n a s t ą p i ł o  z e j . ś c i e ™ m i e r t e l n e  2 1 .  X I I .  1 9 0 7 .  O d c z y n  s p o j ó w k o w y  
w y k o n a n o  9  r a z y  z  w y n i k i e m  u j e m n y m .  S e k c y a  p o t w i e r d z i ł a  
r o z p o z n a n i e  k l i n i c z n e ,  a  p r o t o k ó ł  o g l ę d z i n  p o ś m i e r t n y c h  p o k r ó t c e

o p i e w a ł : Tbc. glcinchilarum peruanealium, peritrachealjum et pe- 
ribronchićfinni. CayerHae tbc. apicis pulmonis utr. Synlejpiiąe 
pleuritibae *ml. ad  partes superiores pulmonum. Tuberculosis 
im liaris universalis. Tbc. m iliaris et cąseoĘĄsiodasa disseininata 
puhnonum. The. intgstini ilei. Leptomenmgitis tbc. circumscpfita 
ad- conveXitatem hem isjpheAg^ńistrae cerebri. Degeneratio adi­
posa remim. Infiltratio adipolsa hepatis. Macies.

2 .  W  d r u g i m  p r z y p a d k u  u  k o b i e t y  8 7 - l e t n i e j  M a r y i  G .  w y ­
k o n a n o  o d c z y n  d w u k r o t n i e  w  c i ą g u  1 4 - d n i o w e g o  s p o s t r z e g a n i a  
k l i n i c z n e g o  z  w y n i k i e m  u j e m n y m ;  c h o r a  z m a r ł a  w ś r ó d  o b j a w ó w  
g r u ź l i c y  p r o s ó w k o w e j  p ł u c ,  m i a ż d ż y c y  o g ó l n e j  i w i ą d u  o g ó l n e g o  
s t a r c z e g o .  (Tbe. milicĄds utri^$que pulmonis»  Pneumoma hypo- 
stąticaijbil. A rteriosffrosis mapą/gradus. Atropiną fu sca  •myocar- 
dii. Atrophia senilis renum PT. j . ) .

e) U j e m n y  w y n i k  o d c z y n u  s p o j ó w k o w e g o  p o m i m o  

z m i a n  g r u ź l i c z y c h  n i e z b y t  d a l e k o  p o s u n i ę t y c h  w  n a r z ą d z i e  

o d d e c h O T y m  n i e  s t a n o w i  p r o b i e r z a  d l a  d o b r e g o  r o k o w a n i a ,  

g d y ż  m i r i r o  t o  m o ż e  n a s t ą p i ć  n a g ł e  z e j ś c i e  ś m i & r i ł ą l n e  z  p o ­

w o d u  k r w o t o k u  p ł u c n e g o .

f ó z e f  S . ,  l a t  4 3 ,  w y r o b n i k ,  p o z o s t a w a ł  w  s z p i t a l u  1 2  d n i .  
W y g l ą d a n i e  c h o r e g o  w c a l e  d o b r e ,  a  z m i a n y  f i z y c z n e  w  p ł u c a c h  
n i e  p r z e m a w i a ł y  z a  s p r a w ą  g r u ź l i c z ą  d a l e k o  p o s u n i ę t ą .  O d c z y n  
s p o j ó w k o w y  d w u k r o t n i e  u j e m n y .  Ś m i e r ć  n a s t ą p i ł a  n a g l e  w ś r ó d  
k r w o t o k u  p ł u c n e j  w f t v n ę t r z n e g o  m i m o  n a t y c h m i a s t o w e j  p o m o c y .  
S e k c y a  s t w i e r d z i ł a :  Tbc. pulmonuni. ( Cesjernae tbc. utriusqu,e 
apięis jmlmoHum praeeipue $iq. Tbc. fibrosa psartis superioris 
ptilm. d. Penbfonchitis caseosii nodos&fgartinm sup. pulniormm). 
SyneiĄiae pleuriticąe bil. w ld e  compactae. Hypertrophia et aua\ 
tatio cordis 71. Tkmior lltn is ckronicys. Ilaeitiorrhągm e ctfperna 

Jffi. apicis pulmonis. d. et asjńraśio sangiiiids ad partes inf. 
pultuounm.

f )  Z n a c z n a  o p u c h l i n a  o g ó l n a  w  n a s t ę p s t w i e  n i e d o m o g i  

m i ę ś n i a  s e r c o w e g o  l u b  w o d n i s t o ś c i  k r w i  w  p r z e b i e g u  z a p a ­

l e n i a  p r z e w l e k ł e g o  l u b  z w y r o d n i e n i a  m i ą ż s z u  n e r k o w e g o  n i e  

w p ł y w a ł a  u j e m n i e  n a  p o w s t a w a n i e  d o d a t n i e g o  o d c z y n u  s p o r  

j ó w k o w e g o  w  p r z y p a d k a c h  s c h o r z e n i a  g r u ź l i c z e g o  n a r z ą d ó w  

o d d e c h o w y c h .

J a n  ' M . ,  l a t  3 2 ,  s t t r i ż  d o m u ,  p r z y w i e z i o n y  d o  s z p i t a l a  w ś r ó d  
k r w o t o k u  p ł u c n e g o  d .  X .  l 9 & 7 r  B a d a n i e  i  s p o s t r z e g a n i e  k l i ­
n i c z n e  p r z e m a w i a ł o  z a  r o z p o z n a n i e m  n a s t ę p u j ą c e m :  Haeniopłde,. 
Indufaiio fn lm om m i prdjgcifme sin. Emphyseina puhnmmm. Hy- 
pertrofhia cordis. Ifis-ufficieutia musculi cordis. Tumor hepatis 
et hettis^hFhypĄr&etnia pnśsfc&ą: Hydrcfys. W  p l w o c i n a c h  p r ą t k i  
K o c h a .  C h o r y  z m a r ł  p o  6- t y g o d n i o \ i ? f i m  p o b y c i e  w ś r ó d  o b j a w ó w  
n i e d o m o g i  m i ę ś n i a  s e r c o w e g o .  O d c z y n  s p o j ó w k o w y  d w u k r o t n i e  
z  w y n i k i e m  d o d a t n i m  ( z a  p i e r w s z y m  r a z e m  - j - ,  a  z a  d r u g i r r .  — | -  ; 
p o  l i  g o d z i n a c h  p r z e S i 3  d n i U  P r o t o k ó ł  p o ś m i e r t n y  p o k r ó t c e :  
Ganórnae toć* recentlm apicis pnlrnonis din. Tbc. letiioris gradus  
nodosa pulmonis utriusąue1 SynecJńąę pleuriticae ad  apices. Em- 
physema puhninmm ss. hypertrophia et dilatatione cerdĄs d. Igy- 
perckemia pdsS. nnihbrsalis. H ydrotW rax bil. Hydroperi-cardium. 
Ascites. Dtgeneratio adiposa riiyocardii ct renum. AnasareaT  * 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  , , , < C .  d  n . )

Z Zakładu anatomii porównawczej U. J. (Prof. H. Hover.)

Zachow anie  się k rę tk ó w  b ladych  (spirochaete 
palliaa) w zm ianach kiłowych; szczepienia  kiły 

małpom.
Podali

Prof. Dr Fr. Krzyształowicz i Prof. Dr M. Siedlecki.

( D o k o ń c z e n i e ) .

J e ż e l i  p o r ó w n a m y  n a s z e  w y n i k i ,  c o  d o  i l o ś c i  d o d a t n i c h  

s z c z e p i e ń  z  . t a k i m i ż  i n n y c h  a u t o r ó w ,  t o  s t w i e r d z i ć  m o ż e m y ,  

ż e  n i e  b y ł y  o n e  g o r s z e  o d  w y n i k ó w  M i e c z n i k o w a  

i  R o u x r a ,  F i  n a p  r  a  i L a n d s t e i n e r a ,  a  m a ł o  s i ę  r ó ­

ż n i ł y  n a  n i e k o r z y ś ć  o d  w y n i k ó w  N e i s s e r a ,  T h i b i e r g e a  

i  R  a  v  a  u  t a .
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R a n y  p o  s z c z e p i e n i u  g c Ę ł y  s i ę  s z y b k o  b e z  r o p i e n i a ,  

p o k r y s Ą ł y  s i ę  b o w i e m  t y l k o  c i e n k i m  k t ó r y  m n i e j

w i ę n e j  p o  t y g o d n i u  o d p a d a ł ,  n i e  p o z o s t a w i a j ą c  p r a w i e -  z u ­

p e ł n i e  s i a d u .

C z a s  w y f ę g a n i a  z m i a n y  p o w s t a ł e j  p o  s z c z l j p i m r i u  n i e  

b y ł  j e d n a k o w y ,  j a k  t o  z r e s z t ą  w s z y s c y  a u t o r o w i e  w  s w o i c h  

p r z y p a d k a c h  s p o s t r z e g a l i .  N i c o l l e  o t r z y m y w a ł  g u z k i  ] i 3  

15  — 19  d n i a c h  w  t r z e c h  p r z y p a d k a c h  s z c z e p i e n i a  u  macącus 
siiiicm,  M  i  a - c  z '14 i  k  o  w  i R o u s  p o d a j ą  c z a s  w y l ę g a n i a  n a '  

22— 37 d n i j » ' ś r e d n i o  29 d n i ,  N e i s s e r  1 5 —65 d n i ,  n a j c z ę ­

ś c i e j  z a s ^ 3— 5 t y g o d n i ,  F i n g e r  i  L a  1 1^3  t e i n  e r  o k r e ś l a  

m i n i m u m  n a  10  d n i ,  m a S c i m u m  42 d n i ,  a  ś r e d n i o  22  d n i ;  

T h i b i e r g e  i R a v a u t  s p ó & t r z e g n l i  z m i a n y  w i o — 35 d n i  

p o  s z c z e p i e n i u ,  w r e d n e  K r a u s  p o d a j e  ś r e d n i o  20  d n i ,  j a k o  

c z a s  p o j a w i a n i a  s i ę  z m i a n y ,  s t w i e r d z a j ą c  p o d o b n i e  j a k  N e i s ­

s e r ,  ż e  z m i a n a  n i e  p o j a w i a  s i ę  p r z e d  u p ł y w e m ,  d w ó c h  t y ­

g o d n i .  T e  r ó ż n i ę g , ę z r j s z t ą  n i e  z b y t  z n a c z n e ,  p o c h o d z ą  p r a ­

w d o p o d o b n i e  z  n i e z u p e ł n i e  j e d n a k / o w e g o  o k r e ś l e n i a  p o c z ą t k u  

z m i a n y ;  F i n g e r  o z n a f c z a ł  n .  p .  p o c z ą t e l *  m i a n y  j u z  w  c h w i l i  

p o j a w i e n i a  s i ę  c h o ć b y  n i e z n a c z n e g o  z a c z e r w i e n i e n i a ,  n a t o ­

m i a s t  N e i s s e r  u w a ż a j  d o p i e r o  w y r a ź n y  g u z e k  z g  z n a ­

m i e n n ą  z m i a n ę .

W  n a s z y c h  d o ś w i a d c z e n i a c h  o z n a c z a l i ś m y  p 3 v s t a n i e  

z m i a n y  d o p i e r o  w t e d y ,  g d y  u  m a ł p ^ .  o g l ą d a n e j  w .  k l a t c e ,  

a  z a t e m  z  p e w n e j  o d l e g ł o ś c i ,  m o ż n a  b y ł o  s p o s t r z e d z  w y ­

r a ź n y  n a c i e k .  S t ą d  n a j w c ź f e ś n j e j  s p o s t r z e g a l i ś m y  n a c i e k i  

w  19 . . d n i u  p o  s z c z e p i e n i u ,  n a j p ó ź n i e j  z a ś  p o  m i e s i ą c u ,  ś r e ­

d n i o  z a ś  o z n a c z y ć  m o ż e m y  23 . d z i e ń ,  j a k o  c k a s  p o j a w i e n i a  

s i ę  w y r a ź n e j  z m i a n y  k i ł o w e j  p o  s r e ^ e p i e n i u .

W y n i k  d o d a t n i  p o l e g a ł  n a  p o j a w i e n i u  s i ę  w  m i e j s c u  

s z c z e p i e n i a  d r o b n e g o  g u z k a ,  p o k r y t e g o  ł u s k ą ,  p o  o d j ę c i u  

k t Ą u e j  w i ^ a ć  p o w i g t s f f l m e  l ś n i ą c ą  i  z a c z e r w i e n i o n ą ,  a l e  

g ł a d k ą ,  j p e z  u b y t k ó w ,  n a w e t  p o w i e r z c h o w n y c h .  O t r z y m y w a ­

l i ś m y  z a t e ł n  n a c i e k i  t a k i e ,  j a k i e  o p i s u j ą  T h i b i e r g e  i R  a -  

v a u L  w  p r z e c i w i e ń s t w i e  d o  F i n g e r  a  i  L  a  n  d  s  t  e  i  n  e  r  a ,  

k t ó r z y , ,  m ó w i ą  o  p o w s t a w a n i u  s t r u p a ,  p o  o d j ę c i u  k t ó r a * #  

s p o s t r z e g a n o  p ł S S k i e ,  o s t r o  o d g r a n i c z o n e ,  p o w i e r z c h o w n e  

n a d ż e r k i  (crosionesj. G u z e k  p o w s t a ł y  p o  s z c z e p i e n i u  b y ł  

n i e c o  t w a r d s z y  o d  o t o c z e n i a ,  —  n i e  m o ż n a  j e d n a k  m ó w i ć  

w  r a z i e  o  t a k  w y b i t n e m  s t w a r d n i e n i u ,  j a k i e  w y c z u ­

w a m y  z a z w y c z a j  w  z m i k o a c h  p i e r w o t n y c h  u  l u d z i ,  a l e  f p n i e j e  

n a c i e k  w y r a ź n y ,  d a j ą c y  s i ę ,  w y j c z y ć  w  s k ó r z e  w  p j f c a c i  

g u z k a ,  j a k  t o  T h i b i e r g e  i  R a v a u t ,  F i n g e r  i  L  a  n  c i ­

s t  e i  n e r ,  K r a u s ,  N e i s s e r  s t w i e r d z a j ą  b a d a n i e m  j f o t o -  

l o g i c z n c m ,  a  o  c z e ł n  i  a s m  i p - ą z ę k o n a h i ś m y  s i ę  w  j e d n y m  

■ p r f y p a d k u .

N a c i e k i  t d g o  r o d z a j u ,  o t r z y m a n e  p o  s z c z e p i e n i u ,  z m j j c -  

n i a ł y j s i ę  w  n a s z y c h  p r z y p a d k a c h  w  k i l k u  t y g o d n i a c h .  A l e  

z a z n a c z y ć  m u s i m y ,  ż e  z m i a n a  t a  b y ł a  b a r d z o  r ó ż n a  w  d w ó c h  

g r u p a c h  p r z y p a d k ó w .  W  j e d n y c h  (3 p r z } ^ p . )  n a c i e k  w z r a s t a ł  

b a r d z o  . n i e z n a c z n i e  j p j t e z  2 —  3 t y r a f f u i  o d  c h w i l i  p o j a w i e n i a  

s i ę ,  p o c z e m  z a c z y n a ł 1  s i ę  z m i e n i a ć ,.1 p r z y b i e r a j ą c *  b a r w ę  w i ę ­

c e j  ż ó ł t ą  i  z m n i e j s z a j ą c  s i ę ,  p i ^ j y c z e m  p o w i e r z c h n i a  n a c i e k u  

w y r a ź n i e  s i ę  ł u s z c S y f a .

W  d r u g i e j  g r u p i e  p r z y p a d k ó w ,  t a k ż e  w  l i c z b i e  t r z e c h ,  

n a c i e k i ,  p o w s t a ł e  p o  s z c z e * p i c n i u , z m i e n i a ł y  s i ę  w y r a ź n i e  

w  c a ł k i - e m  i n n y  s p o s ó b .  G d y  w  p o p r z e d n i ą  w y m i e n i o n y c h  

p r z y p a d k a c h  n a c i e k  p i e r w o t n i e  p o w s t a ł y  p o w i e s z a ł  s i ę  

t y l k o - b a r d z o  n i e z n a c z n i e ,  t o  w  d r u g i e j  g r u p i e  p r e y p a d k ó w  

n a c i e k i  W z r a s t a ł y  w  p r z e c i ą g u  k i l k u  t y g o d n i . - j o a r d z o  w y ­

b i t n i e ,  z a j m u j ą c  z a ^ y y c z a j  c S ł ą  d ł u g o ś ć  b r z e g u  p o w i e k o ­

w e g o .  W  t y m  o k r e s i e  n a j w y ż s ź ę g o  r o z w o j u  n a c i e k i  n a  p o ­

w i e c e  s k ł a d a ł y  s i ę  z  p o j e d y n c z y c h  g u z k ó w ,  ś c i ś l e  o b o l e  

s i e b i e  u ł o ż o n y c h ,  m a j ą c y c h  t f f l p ś a m c  z n a m i o n a ,  c o  g u - K e f c  

p i e r w o t n y ,  a l e  w i ę c e j  w y n i o s ł y c h  n a d  p o w i e r z c h n i ę  i  p o ­

k r y t y c h  ł u s k o w a t y m  s ^ r u p e g g ,  p o d  k t ó r y m  p o w i e r z c h n i a  b y ł a  

g ł a d k a  i  l ś n i ą c a .  U s t ę p o w a n i e  n a c i e k u  w y m a g a ł o  t e ż  z n a ­

c z n i e  d ł u ż s z e g o  c z a s u  t a k ,  m  w  j e d n y m  p r z y p a d k u  j e s z c z e  

w  t r z y  m i e s i ą c e  o d  p o j a w i e n i a  s i ę  n a c i e k u  p i e r w o t n e g o  

z m i a n a ,  c h o c i a ż  j u ż  u s t ę p u j ą c a ,  b y ł a  j d ^ ż c z e  - w i d o c z n a .  

W  d r u g i m  p r l y p a d k u  w  10  t y g o d n i  o d  p o c z ą t k u  l n i a n y  

n a c i e k  b y ł , t a k  r o z w i n i ę t y ,  ż e  w y c i ę t o  j e g o  k a w a ł e k  w  q e l u  

s z e f t e p i e n j a  d r u g i e j  m a ł p i e j  o t r z y m a n o ,  c h o c i a ż  s ł a b y ,  a l e  

d o d a t n i  w y n i k .  W  t " y m  p r z y p a d k u  j e s z c z e  w  p i ę ć  m i e s i ę c y  

o d  c z a s u  w y s t ą p i e n i a  z m i a n y ,  n a c i e k ,  w p r a w d z i e  m n i e j s z y  

i  w i ę c e j  p i a s k i ,  z a j m o w a ł  j e s z c z e  b r z e g  p o w j ^ d d .

T i ? S c i  p r z y p a d e k  p r z e i f e t t i w i a  w  s w y m  p r z e b i e g u  t y l e  

z a j m u j ą c y c h  f e z k j z e g ó ł ó w ,  a e  o p i s z e m y  g o  n i ą c o  o b s z e r n i e j .

M a ł p ę  (Macacus rhesns N r  4 ) ,  z a s z c z e p i l i ś m y  w  d n i u  2 4 .  
m a j - a  1 9 0 6  r .  n a  b r z e g u  p o w i e k i  l e T ł f f l  i  w e w n ę t r z n e j  b l a s z c e  
n a p l e t k a  m i a z g ą t t ż  n a c i e k u  p i e r w o t n e g o  k ą c i k a  u s t ,  t r w a j 4f c e g o  
w e d l e  p o d a n i a  c h o r e j  o k o - l o  m i e s i ą c a .  W  d n i u  2 t ) .  c z e r w c a  z a ­
p i s a n o ,  ż e  o d  k i l k u  d n i  « p o s t r z d a r t o  z a c z e r w i e n i e n i e  p o w i e k i ,  
a  z a t e m  m n i e j  w r ę c e j  w  2 ™ d n i  p o  s z c z e p i e n i u .  P r z ”  b l i ż s z e m  
o g l ą d a n i u  w  u ś p i e n i u  w i d z i e l i ś m y  w y r a ź n y  n a c i e k  n a  b r z e g u  p o -  

I w i e k i  w i e l k o ś c i  p r o s a .  W  d w a  t y g o d n i e  p ó ź n i e j  n a c i e k  b y ł  w y ­
r a ź n i e  w i ę k s z y ,  m n i e j  r o z l a n y  i  p o k r y t y  ł u s k ą ,  f f H  k t ó r e j  o d j ę ć i u  
n a c i e k  m i a ł  p o w i e r z c h n i ę  w y b i t n i e  z a c z e r w i e n i o n ą ,  ł ś - n i ą c ą  i s u ­
c h ą .  W  m i e s i ł o  p ó ź n i e j  p o c z ą t k o w y  g u z e k  r o z r ó s ł  S i ę  z n a t z n i e ,  
a  w  t r z y  m i e s i ą c £ * » * o d  d n i a  s z c z e p i e n i a  z a j m o w a l i  c a ł ą  d ł u g o ś ć  
b r z e g u  p o w i e k o w e g o .  N a c i e k  t e n  b y ł  - w y n i o s ł y  n a d  p o w i e r z c h n i ę ,  
b a r w y  r ó ż o w e j ,  o ' p o w i e r z c h n i  n i e  t a k  g ł a d k i e j ,  j a k  p o j j r z e d n i e  
i  z a j m o w a ł  n i e j e d n a k o w o  s i e l - o k i m  p a s e m  c a ł y  b r z e g f  p o w i e k i .  
S p r a w i a ł  z a t e m  w r a ż e n i e  n i e  j e d n o l i t e g o  n a c . i e k u ,  z a j m u j ą c e g o  
( j ą ł ą  g r u b o ś ć  s k ó j t y  p o w i e k i ,  a  c z ę ś c i o w o  i  b ł o n y  ś l u z o w e j ,  a l e  
n a c i e k u  z ł o ż o n e g o  z  p o j e d y n c z y c h  g u z k ó w  r ó ż n e j  w i e l k o ś c i ,  l e ­
ż ą c y c h ' - f c f ś l e  o b o k  s i e b i e .

T e n  d u ż y  n a c i e ® :  p o z o s t a w a ł  w  t y m  s ł a n i e ,  p r a w i e  n i e ­
z m i e n i o n y m ,  p r z ' ® z  c z a s ,  d ł u ż s z y  ( o k o ł o  d \ V # c h  m i c s t ę c y )  t a k ,  ż e  
w  l i s t o p a d z i e ,  t .  j .  p r a w i e  w  p ó l  r o k u  o d  d n i a  s z a z e p i e n i a ,  z a ­
p i s a l i ś m y  t e n  s a m  o b r a z .  M n i e j  w i ę c e j  o d  t e g o  c z a l s u  g u z k i  z a :  
8ż ! p y  s i ę  z m n i e j s z a ć  i  p r z y p f a ł ć z a ć ,  a l e  t a k ^ W w o l i i i ^ l  ż e  u s t ę ­
p o w a n i e  t r w a ł o  j e s z c z e -  o k o ł o  p i ę c i u  m i e s i ę c y .

W  m a j u  n a s t ę j m c g o  r o k u  ( Ł 0 O y )  k i e d y  ] J o  n u c i e l f u  b r z e g u  
p o w i e k o w e g o  i s t n i a ł  j i l ż  t y l k o  ś l a d ,  z a w a ż y l i ś m y  l e k k i e  z a c z e r ­
w i e n i e n i e  n a  g ó r n e j  c z ę ś c i  s z c z e p i o n e j  p o w i e k i  p o d  b r w . i ą  t e j ż e  
s t r o n y ,  w  k i l k a  t y g o d n i  p o t e m  z a ś  f r z y  g u z k i ,  w  I ź i e r e g u  u ł o ż o n e ,  
o d d z i e l o n e  o d  s i e f e i g f l m c ę t k a m i  s k ó r y  z u p e ł n i e  p r a w i d ł o w e j .  T e  
d r o b n e  n a c i e k i ,  d o c h o d z ą c a ,  d o  w i e l k o ś c i  s o c z e w i c y ,  p o c z ą t k o w o  
s u c h o  i  m a ł o  w y n i o s * ł e ,  p o w i ę k s z a ł y  s i ę  n i e c o  : p r z y b i e r a ł y  k s z t a ł t  
w i ę c e j  r o z l a n y .  W  d n i u  S Q  . w r z e ś n i a  1 9 0 /  ( 1 6  m i ę s i g i y  o d  e z a ^ u  
C z e p i e n i a )  w  k t ó r y m  d o k o n a n o  z a ł ą c z o n e j  f o t o g r a f i i  ( r y c i n a ) ,  
o b r a z  b y ł  n a s t ę p u j ą c y :  N ą  l e w e j  p o w i g d e ,  w  g ó r n e j  c z ę ś o i  p o ­
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n i ż e j  b r w i  s g ,  w i d o c z n i e  t r z y  n a c i e k i  p ł a s k i e ,  m a ł o  . w y n i o s ł e ,  n a d  
p o w i e r z c h n i ę  o t a c z a j ą c e j  s l ł ó r y .  Ś r o d k o w y  n a j w i ę k s z y ,  w i e l k o ś c i  
m a ł e j  f a s o l i ,  d w a  b o c z n e  z a ś  w i e l k c y s ę i  s o ć z e w j ć y .  T e  d w a  s ą  
z u p e ł n i e  s u c h e ,  j a k b y  z a p a d ł e ,  b a r w y  b a r d z i e j  ż ó ł t e j ,  ś r p d k o j y y  
z a ś  j t t ś t  n i e c o  i ^ p n i o s ł y ,  b a r w y  ż y w o  c z § ) i \ v o n e j ,  o  p o w i e r z c h n i  
_ % z ę ś ę i o w o  o b n a ż o n e j k ; z  m a s k , < j > r k a  i  s ą c z ą c e j .  N f t c i e k  d u ż y  j e s t  
w  c z ę ś c i  ś i c ł o w c j  z a k l ę ś n i ę t y ,  a  t y l k o  b r - i e g i  s ą  n i e c o  w y n i o s ł e  
i  ś c ą i l e  o d g r a n i c z o n e  o d  o t o c z e n i a .  W  c a ł o ś e i  g u z k i  t e  O p r a ­
w i a j ą  w r a ż e n i e  n i e  z w y c z a j n y c h  g u z k ó w  ś w i e ż y c h ,  a l e  g i j z k ó w  
k i ł o w y c h  o k r e s u  p ó ź n i e j s z e g o  {papu/osa serpisinosa erosiyg). 
G r u c z o ł y  n a  s z y i ,  w  p a c h a c h  i p a c h w i n a c h ,  a  n a w e t  w  ó k ę l i c y  
ł o k c i o w e j ,  d a w a ł y  s i ę  ł a t w o  w y m a c a ć  w  d o ś ć  z n a c z n e j  i l o ś c i  
i  ś r e d n i e j  t w e r d o ś c i .

W i n ń i ś i J f c  w r e g z c j e  d o d a ć ,  , J p  d n i a  £ £ !  w r z e ś n i a  1 9 0 6  w y ­
s k r o b a l i ś m y  c z ę ś ć  n a s i e k u  i o t r z y m a n ą  m i a z g ą  z a s z g ą p i l i ś m y  j e ­
d n ą  z  m a ł p  (mac. cynontoign,s N r  1 0 ) .  P o  2 8  d n i a c h  p o j a w i ł  s i ę  
n a  b r z e g u  p o w i e k o w y m  s z c z e p i o n e g o  z w i e r z ę c i a  w y r a ź n y  c h o ć  
d r o b n y  n a c i s k ,  z  k t ó r e g o  w y c i ś n i ę t a ^ e c z  z a w i p r a ł a  k r ę t k i .  M a ­
c i e k  t e n ,  k t ó r y  u t r z y m y w a ł  s i ę  o k o ł o  5  t y g o d n i ,  z a l i c z y l i ś m y  d o  
o b j a w ó w  g r u p y  . p o r o n n e j .

P r z e g l ą d a j ą c  p i ś r n i e n n i c t w o ,  m o ż n a  ł a t w o  s t w i e r d z i ć ,  

ż e  r ó ż n i  a u t o r o w i e  o t r z y m y w a l i  u  m a ł p  n i ż s z y c h  z m i a n y  

w y r a ź n e ,  a l e  t y  p r z e w a ż n e j  h c z b r e  p r z e m i j a j ą c e .  T a k  N e i s -  

s e r ,  M i e c z n i k ó w  i  R o u x ,  j a k  F i n g e r  i L f f i j n / l s t e i -  

n e r ,  K r a u s ,  T l r i b i e r g e  i  R a v a u t  m ó w i ą  o  g u z k a c h  

s z y b k o  p r z e m i j a j ą c y c h ,  w  n i e k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  o  n a c i e ­

k a c h  r o z s z e r z a j ą c y c h  s i ę  i  z a j m u j ą c y c h  c z a s a m i  c a ł ą  p o ­

w i e k ę .  D l a t e g o  i  w  n a s z y c h  p r z y p a d k a c h  u z a s a d n i o n y m  

j e s t  p o d z i a ł  n a  d w a  o d r ę b n e  t y p y ;  j e d e n  o  z j n i a n a c h  s z y b k o  

p r z e m i j a j ą c y c h ,  d l a t e g o  m ó w i ć b y  m o ż n a  o  o b j a w a c h  p o f o n -  

n y c h ,  z e  w z g l ę d u  w ł a ś n i e  n a  t o  ę z y b k i l  u s t ę p o w a n i e  z m i a n ,  

n a  k r ó t k o t r w a ł o ś c i  o b j a w ó w .  W  d r u g i m  S z e r S g u  p r z y p a d ­

k ó w  o d c z y n ,  p o w s t a ł y  p o  s z c z & p i ę n i u ,  n a z w a ć b - y  m o ż n a  p r z e ­

w l e k ł y m  Z a s a d n i c z a  r ó ż n i c a  p o l e g a  n a  r o z w o j u  z m i a n y ,  

g d y ż  w  d r u g i m  t y p i e  p r z y p a d k ó w  p o w s t a ł y  g u z e k  r o z s z € f k a  

s i ę  w  c i ą g ł o ś c i ,  b e z p o s T e d n i o  o b o k  n i e g o  p o t y s t a j e  i c h  w i ę ­

c e j ,  s t a j ą  s i ę  w i ę c e j  w y n i o s ł e ,  w i ę k s z e  i  t r w a j ą  z n a c z n i e  

d ł u ż e j ,  n i ż  p o j e d y n c z y  g u z e k ,  d o c h o d z ą c y  z a z w y c z a j  s z y b k o  

d o  s z c z y t u  r o z w o j u  i  p r ę d j c o  z n i k a j ą c y .

P r z y r o d ę  k i l o w ą  t y c h  z m i a n  o c e n i a m y  d z i s '  i n a c z e j ,  

n i ż  w  b a d a n i a c h  p o c z ą t k o w y c h , k i e d y  n i e  z n a n o  k r ę t k ó w .  

S ł u s z n i ^  p o w i a d a  K r a u s ,  ż e  » t y l k o  z n a l e z i e n i e  ' k r ę t k ó w  

w  t k a n k a c h  m o ż e  s t a n o w i ć  o b e c n i e  d o w ó d  u d a ł e g o  s z c z e ­

p i e n i a * .  T o  t e ż  w  p r z y p a d k a c h  n a s z y c h  o p i e r a l i ś m y  s i ę  

p r z e d e w s z y s t k i e m  n a  t y m  d o w o d z i e  i  s t w i e r d z i ć  m o ż e m y  

o b e c n o ś ć  p r ą t k ó w  ( n i e j e d n o k r o t n i e -  p o  b a r d z o  ż m u d n y c h  b P  1 
d a n i a c h  p r e p a r a t ó w ,  w z i ę t y c h  z e  z m i a n ,  w y w o ł a n y c h  u  m a ł p i  

w f e  w s z y s t k i c h  p r z y p a d k a c h  d o d a t n i e g o  w y n i k u  s z c z e p i e n i a .  

K r ę t k i ,  z n a j d o w a n e  u  m a ł p ,  z a c h o w y w a ł y  s i ę  r f f i ę m a i c i e .  

P r z e d e w s z y s t k i e m  z n a j d o w a n o  j e  r y * p r e p a r a t a c h  w  n i e w i e l ­

k i e j  i l o ś c i , m n i e j  w  p r z y p a d k a c h  g r u p y  p o r o n n e j ,  w i ę c e j  

n i e c o  w  g r u p i e  d r u g i e j , ,  n a c i e k ó w  p r z e w l e k ł y c h .  P o s t a c i o w o  

j e d n a k  n i e  r ó ż n i ł y  s i ę  z u p e ł n i e  o d  z a z w y c z a j  s p o s t r z e g a n y c h  

k r ę t k ó w  t y p o w y c h ,  —  o b o k  t e g o  j e d n a k  s p o t y k a n o  k r ę t k i  

o  m n i e j  w y r a ź n y c h  s l c r ę t a c h  i m n i e j  - w y r a ź n y c h  z a i r y ś a c h  

c i a ł a ,  a  o  k o ń c a c h  n i e  t a k  w y b i t n i e  z a o s t r z o n y c h ,  —  w o g ó l e  

r f f l n e  p o s t a c i e  r o z w o j o w e  k r R j B j w ,  j a k i e  s p o t y k a m y  w  z m i a -  

n S h  u  l u d z i .

Z  a u t o r ó w ,  k t ó r z y  z a j m o w a l i  s i ę  s ^ c E p i e n i e m  k i ł y  

m a ł p o m ,  s t w i e r d z i l i  o b e c n o ś ć  k r ę t k ó w  b l a d y c h  w  z m i a n a c h ,  

w y w o ł a n y c h  u  m a ł p  n i ż s z y c h ,  M i e c z n i k ó w '  i  R o u x  

K r a u s  i P r a n t s c h o f f ,  P i o  f f r a a n n ,  N e i s s e r ,  S  c  h  a  u -  

d i n n .  Z n a j b ł o w a l i  j e  n i e  t y l k o  w t e d y ,  g d y i  d o  s z c z e p i e n i a  ) 

u ż y w a n o  z m i a n  k i ł y  l u d z k i e j ,  a l e  i  w t e d y ,  g d y  n a c i e k  u  m a ł p  

p o w s t a ł  p o  s z c z e p i e n i u  n a c i e k u ,  w y f r o ł ą n e g o  u  m a ł p y ,  c o

p o t w i e r d z i ć  m o ż e m y  r ó w n i e ż  i  w  n a s z y c h  p r z y p a d k a c h .  

N a w e t  p r z e p r o w a d z e n i e  j a d u  p r z e z  c a ł ą  s e r y ę  z w i e r z ą t  p o ­

z w a l a ł o  s t w i e r d z i ć  o b e c n o ś ć  k r ę t k ó w  b l a d y c h  ( T h i b i e r g e  

R a v a u t  i  l e * £ j x > u r d  p o  t r z e c i e m  s z c z e p i e n i u ,  F i n g e r  

i L a n d s t e i n & r  m j B  d w u n a s t e m j L ^

Z m i a n y  p o w s t a ł e  w  s z c z e g ó ł o w o  o p i s a n y m  p f ż e z  n a s  

p r z y p a d k u  s z c z e p i e n i a  d o w o d z ą ,  ż e  w  n i e k t ó r y c h  p r z y p a d ­

k a c h  p r z y j ę c i a  s i ę  j a d u  m o ż e  p o w s t a ć  i  u  m a ł p  n i ż s z y c h  

z a k a ż e n i e ,  k t ó r e  u w a ż a ć  m u s i m y  z a  o g ó l n i e j s z e ,  n i ż ł £ i ę  t o  

s p o t y k a -  z a z w y c z a j -  W z m i a n k i  o  p o d o b n y c h  p r z y p a d k a c h  

z n a j d u j e m y  u  r ó ż n y c h  a u t o r ó w .  Z a b p T o t n y  m ó w i  o  s z y b k o  

p r z e m f i a j ą c y c h  w y s y p k a c h  i u  m a ł p  n i ż ś f y c h  J^cynęcephałus 
babiiin). S i e g e l  p r z e d s t a w i a ł  s z ę z e p i o n ą  k i ł ą  m a ł p ę  

cus rhesus), u  k t ó r e j  w y s t ą p i ł y  s ą c z ą c e  g u z k i  n a  k o ń c z y n a c h  

d o l n y c h  i p o ś l a d k a c h .  , Q b a j  c i  a u t o r o w i e  n i e  p r z e d s t a w i l i  

j e d n a k  ż a d n e g o  d o w o d u  n a  t o ,  ż e  s p o s t r z e g a n e  z m i a n y  b y ł y  

r z e c z y w i ś c i e  k i l o w e .  T o  t e ż  s ł u s z n i e  z a u w a ż a  N t e . i s s e r ,  

k t ó r y  t a £ f  w i e l k ą  i l o ś ć  m a ł p  m i a ł  s p o s o b n o ś ć  s p o ^ r z e g a ć ,  ż e  

u  t y c h  z w i e r z ą t  w y s t ę p u j ą  b a r d z o  c z ę s t o  r ó ż n e  w y k w i t y  

w y p r y s k o w e  i l i s z a j o w a t e  w  s k ó r z e ,  s z c z e g ó l n i e  j ą ż e l i  m ą l p y  

z n a j d u j ą  s i ę  w  n i e z b y t  k o r z y s t n y c h  w a r u n k a c h .

N e i s s e r  j e d n a k ,  j a k  w i e l u  i n n y c h  a u t o r ó w  " Ó F  i  n  g  t  r  

i L a n d  s t e i n  e r ,  M  i e  c  z  n  i k o  w y »  T I  o  f  f  m  a  n n , K n a , u s j  

o p j s u j ą  p o w s t a w a n i e  w y s y p e k  w  o t o c z e n i u  j u ż  p r z e m i j a j  ą -  

c ^ a  l u b  z a g o j o n e g o  n a c i e k u  p i e r w o t n e g o .  W s z y s c y  c i  

a u t o r o w i e  m ó w i ą  w  t y c h  p r z y p ą d k a c h  o  n a w r o t a c h  o k o -  

l i c z n y c h ” ( r e g t o n a r e  R e l i d l v ™ w  p o s t a c i  o b r ą c z l T b w o - p e & a j ą -  

c e j  (annularis sć łp ig itio sa j^nzw e]  i  u  c z ł o w i B E  p o d  n a z w ą  

o k o l i c z n e g o  z a k a ż a n a - ( T e g i o n a r e  l n f e k t i o n  L a n g )  l u b  m i e j ­

s c o w y c h  w y k w i t ó w -  *(proliferations laoales in ■situ  H  a  1 1  o -  

p  e  a  i  s  s  e  r  o p i s u j e  n a ’ w e t  d w u k r o t n y  n a w r ó t  p o d o ­

b n e j  w y s y p k i ,  r a z  w  4 4 , a  d r u g i  w  2 1 4  d n i  p o  z a g o j e n i u  

s i ę  n a c i e k u  p i e r w o t n e g o .

W  n a s z y m  p r z y p a d k u  t a k ż e '  t y l k o  o  t a k i c h  o k o l i c z n y c h  

z m i a n a c h  m o ż e  b y ć  m o w a ,  a l e  w  t y m  r a z i e  n a w e t  m u s i m y  

J o 11 u w a ż a ć  z a  w y j ą t k o w y . / t f a l e ż y  b ó w i e r n  p r z y p o m n i e ć ,  ż e  

j u ż  p i e r w o t n y  n a c i e k  r o z s z e r z y ł  s i ę  b a r d z o  z n a c z n i e  t a j : ,  

ż e  n a s t ę p o w e  g u z k i ,  w j  l ę t o c z e n i u  p i e r w ś z e g o  n a  b r z e g u  

p o w i e k o w y m  p o w s t a ł e ,  u w a ż a ć  t r z e b a  z a  z a k a ż e n i e  o k o l i c z n e .  

D o p i e r o  w  r o k  p o  s z c z e p i e n i u  r o z w i n ę ł a  s i ę  z m i a n a !  k t ó r a  

p r z y b r a ł a  p o s t a ć  p e ł z a j ą c ą ,  j a k ą  w i d u j e m y  w  k i l e  w  p ó ź n i e j ­

s z y c h  n a w r o t a c h ,  a  k t ó r a  p r z e d s t a w i a  s i ę ,  j a k  d r u g i  n a w r ó t  

z a k a ż e n i a  w  o t a c z a j ą c y c h  c s J E Ś c i a c h -  n a c i e k u  p i e r w o t n e g o .  

W a ż n y  s z c z e g ó ł  w  t y m  p r z y p a d k u  e t a n o w i  i  o b r z ę k  g r u ­

c z o ł ó w  c h ł o n n y c h  w  j f ś f ł l y c h  o k o l i c a c h  - c i a ł a ,  c o  s k ł a n i a ­

ł o b y  d o  p r z y p u s z c z e n i a ,  ż e  l a k a ż e n i e  T v  t y m  p r z y p a d k u  

b y ł o  o g ó l n e .  Z  d o ś w i a d c z e ń  N e i s s e r  a  w i e m y ,  ż e  s z c z e p i e ­

n i e ' n a r z ą d ó w  w h j v n ę t r z n y c h  m a ł p  n i ż s z y c h  d a w a ł o  w y n i k i  

d o d a t n i e , ' c e  j e s t  d o w o d e m ,  ż e  r z e c z y w i ś c i e  m o ż e  n a s t ą p i ć  

u o g ó l n i e n i e  s i ę ^ j a d u  u  t e g o  r o d z a j u  m a ł p .  S c h a u d i n n  

z n a l a z ł  n a w j & t  k r ę t k i  b l a d e  w  ś l e d z i o n i e  i  s z p i k u  k o s t n y m  

7 m i e s i ę c y  z a k l ą ż o n e j  m a ł p y  (OnaeacusJ. Z a b o ł o t n y  s t w i e r ­

d z i ł  k r ę t k i  w  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h  cynocephalus bałniin. 
K r a u s  w y r a ż a  j e d n a k  p o w ą t p i e w a n i e ^ *  c z y  u o g ó l n i e n i a  s i ę  

j a d u  u  m a ł p '  n i ż s z y c h  j e t e t  W y r a z e m  o g ó l n e g o  z a k a ż e n i a  

i  c h o c i a ż  N  e  i s  s  e  u  s k ł o n n y m  j e s t  u w a ż a ć  t e  m a ł p y '  { s i ­

ł o w o  c h o r e ,  K r a u s  m ó w i  t y l k o ,  w y ł ą c z a j ą c  z a k a ż e n i e  o g ó l n e ,  

ż e  u  n i ż s z y c h  m a ł p  k r ę t k i  s i ę  t y l k o  p i - z e c h o w u j ą  ( S p i r o c h a -  

t e n t r a g e r ) w e d l ć  n i e g o  n i e  m a  t u  o b j a w ó w  k l i n i c z n y c h ,  

a n i  a j r r a t o m i c z n y c h  k i ł y .
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P r z y p a d e k  n a s z  z a t e M  p r z e m a w i a  r a c z e j  z a  z d a n i e m  

N e i s s e r a ,  ż e i u  m a ł p  n i ż s z y c h  m ó w i ć  m o ż e t ń y  o  z a k a ­

ż e n i u  o g ó l n e m .  W y s y p k a ,  p o w s t a ł a  w  t y m  p r z y p a d k u  w  o t o ­

c z e n i u  m i e j s c a  s z f c z ó p i e n i a ,  d o w o d z i ,  ż e  m a m y  d o  c z y n i e n i a  

z  o b j a w a m i  o k o l i c z n y m i ,  a l e  w c a l e  n i e  w y ł ą c z a  t e g o ,  ż e  

j a d  i s t n i e j e  w  c a ł y m  u s t r o j u ,  z w ł a s z c z a  w o b e c  s t a n u  g r u ­

c z o ł ó w ,  a  p o m i m o  b r a k u  o b j a W ó w  n a  c a ł e j  p o w i e r z c h n i  

s k ó r y .  S t a n o w c z o  b o w i e m  t w i e r d z i ć  m o ż n a  z  N e i s s e r e m ,  

ż e  s p o s t r z e ż e n i a  k l i n i c z n e  n i e  w y s t a r c z a j ą  d l a  s t w i e r d z e n i a  

r z e c z y w i s t e g o  s t a n u  r o z s z e r z e n i a  s i ę  j a d u .  I  c k a S  w y s t ą p i e ­

n i a  z f f i i a n l j P P o  r o k u  o d  c z a ś t i  z a k a ż e n i a )  w t e d y ,  g d y  n a c i e k  

p i e r w o t n y  w r a z  z  o t a o z a j ą c y m i  g u z k a m i  p r a w r e  z u p e ł n i e  

u s t ą p i ł ,  p r z e m a w i a ł b y  t a k ż ^  z a  u o g ó l n i e n i e m  s i ę  c z y n n e g o  

j a d u ,  a  p o j a w i e n i e  s . i ę  w y s y p k i  w  o k o l i c y  m i e j s c a  n a c i e k u  

p i e r w o t n e g o  d o w o d z i ł o b y  t y l k o  w i ę k s z e g o  n a g r o m a d z e n i a  

s i l ę ,  c z y  r o z w o j u  p a s o r z y t a  w  t e r n  w ł a ś n i e  m i e j s c u .

W r e s z c i e  i  z a c h o w a n i #  s i ę  k r ę t k ó w  w  t y m  r a z i e  m o g ł o  

b y ć  n i e j a k ą  w s k a z ó w k ą .  G d y  w  n a c i e k u  p i e r w o t n y m  t e g o  

p r z y p a d k u  i l o ś ć  t y p o w y c h  k r ę t k ó w  b y ł a  m a ł a ,  t o  w t e d y , .  

■ g d y  n a c i e k  t e n  r o z r ó s ł  s i ę  z n a t z n i e , 1 z n a l e ś ć  j e  m p ó ż n a  b y ł o  

z n a c z n i e  ł a t w i e j ,  a  w  z m i a n a c h  p ó ź n i e j s z y c h  k r ę t k i  b y ł y  

t a k ż e  w  i l o ś c i  d w i t j k s z e j ,  i n ż l  p i e r w o t n i e ,  —  c o b y  - d o w o d z i ł o ,  

ż e  m u s i a ł  i s t n i e ć  r o z w ó j  k r ę t k ó w .

Piśmiennictwo bieżące.

Medycyna teoretyczna.
K u l p s o n .  0 przywróceniu działalności oksydazy po

/agolow ąaiii. (R usskij l Tracz 1 9 U S ,  N r  6) .  B a d a j ą c - s o k  ( r e ^ p .  
o k s y d a ? ę )  r z o d k w i ,  z a u w a ż y ł  PT v "  c i e k a w y  f a k t '  j e ż e l i  p o d d a n ą  
g o t o w a n i u  i  w  t e n  s p o s ó b  p o z b a w i o n ą  w ł a s n o ś c i  o k s y d a z ę  
r z o d k w i  p o s t a w i ć  d ł u ż e j ,  t o  p ó  u p ł y w i e  p e w n e g o  c z a s u  o d z y ­
s k u j e  o n a  ^ j w e  | z n a m i e n n e  c e c h y  ( b a r w i " ' z a w i e * i n ę  g w a j a k o w ą ,  
b e n z y d y n ę  i  t .  d . ) .  K .  p o d d a w a ł  g o t o w a n i u  o k ś y d a z ę  r z o d k w i  
w  c N g u  3  d n i  p o  1 0 — 3 0 - — 6 0  m i n . ,  i  m i m o t o  p o  p e w n y m  c z a ­
s i e  w s z y s t k i e  z n a m i e n n e  c e c h y ,  w r a c a ł y ,  c h ^ i a ż  p o d  k o n i e c  
w  z m n i e j s z o n y m  s t o p n i u .  G o t o w a n i e  w i ę c  n i e  n i s z c z y  o k s y d a z y ,  
l e c z  p r z e p r o w a d z ą  j ą  j a k b y  w  s t a n  z y m o g e n u ,  k t ó r y  s t o p n i o w o  
p r z e c h o d z i  w  s t a n  c z y n n y .  D l a  r o z s t r z y g n i ę c i a ,  i  j a k i e  z n a c z e - n i e  
m a  t l e n  i j y w i e t r z a  w  p r z y w r ó s e n i u  c z y n n e g o  s t a n u  o k s y d a z ,  w y ­
k o n a ł  K  d ( S v i a d c z e n i a  z  C C Ł  ( Ł  H  i w  p r ó ż n i .  O k a z a ł o  s i ę ,  
Z e  p o w r ó t  w ł a s n o ś c i  o k s y d a z  w e  w s z y ś f k i c h  p r z y p a d k a c h  b y ł  
j e d n a k o w y ,  ż e  p r z e t o  t l e n  p ó w i e t f z a  n i e  m a  p r z y t e m  w i e l k i e g o  
z n a c z e n i a .  T o  s a m o  s t w i e r d z i ł  K .  i  c o  d o  o k s y d a z  b r u k w i ,  
c z o s n k u  i c h r z a n u ,  k t ó r e  p o d d a w a n o  g o t o w a n i u  w  p r z y r z ą d z i e  K o c h a  
p r z y  1 0 C j °  C .  w  c i ą g u  1 5  m i n u t .  C i e k a w e m  * ] € s t  j e l c z e  i  t o ,  ż e  
s i ł a  o k s y d a z y  w r a c a  w  c z o s n k u  i  b r u k w i  j u ż  n a  n a s t ę p n y  d z i e c i ,  
a  w  c h r z a n i e * *  d o p i e r o  n a - c z w a r t y .  N a  p o d s t a w i a  t y c h  b a d a ń  n a ­
s u w a  s i ę  p y t a n i e ,  c z y  t £ ż  t a  c e c h a  o k s y d a z  j e s t  w ł a ś c i w ą  i  i n ­
n y m  e n z y m o m ,  m o ż e  b y ć  i  h y d r o l i t y c z n y m .

Z .  Orłowski ( P t s b g . ) .

P S t o e r k .  W sprawie precypitacyi przy gruźlicy. ( ffcie- 
ner khV { .  Wochs. 1 9 0 2 ,  N r  9 ) .  B o n o m e Ą f w i e r d z i ł ,  ż e  w  s u r o w i c y  
c h o r y c h  n a  g r u ź l i c ę  m o ż n a  w y k r y ć  w ł a ś c i w e  p r e c i p i t y n y .  S . ,  w z o ­
r u j  ą c l s d ę  n a  p r e c y p i t a c y i  s u r o w i c  k i ł o w y c h  p r z e z  l e c y t y n ę  ź a -  
c z ą ł  b a d a ć ,  c z y  p r f e c y p i t y n o g e n  p r ą t k ó w  g r u ź l i c z y c h  m o ż n a  o d ­
n i e ś ć  d o  s k ł a d n i k ó w  l i p o i d o w y c h  t y c h ż e .  B a d a n i a  S .  w  t y m  k i e ­
r u n k u  d a ł y  w y n i k  d d d a t n i .  W y c i ą g i  b o w i e m  e t e r o w e  z  p r z e s ą -  
c z ó w  p r ą t k ó w  g r u ź l i c y  d a w a ł y  p o  o d p a r o w a n i u  e t e r u  p o z o s t a ­
ł o ś ć ,  k t ó r a  p o  r o z p u s z c z e n i u  w  r o z c z y n i e  f i z y o l o g i c z n y m  s o l i  
z  d o d a t k i e m  1/2 p r c .  k a r b o l u  w y w o ł y w a ł a  w y b i t n y  k ł a c z k o w a t y  
s t r ą t  w  s u r o w i c y  c h o r y c h  n a  g r u ź l i c ę .  S u r o w i c a  o s ó b  z d r o w y c h  
i  c h o r y c h  n a  i n n e  c h o r o b y  w  t y c h  s a m y c h  w a r u n k a c h  n i e  d a ­
w a ł a  ż a d n f e g o  s t r ą t u .  D r■ Blassberg.

O b i i w a r t h  i  R ą b i n o  w  i t s c b .  0 zakażeniu prątkami 
gruźliczymi drogą wpisania z przewodu pokarmowego. 
(.Berliner klin. Wochs. 1 9 0 8 ,  N r  6) .  A u t o r o w i e  c h c i e l i  s t w i e r d z i ć ,  
c z y  p o  s t a n o w c z e m  w y ł ą c z e n i u  m o ż l i w o ś c i  a s p i r a c y i  p r ą t k ó w

p o d c z a s  w p r o w a d z a n i a  i c h  d o  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  p o w s t a ­
n i e  w  u s t r o j u  g r u ź l i c a  o g ó l n a ,  z w ł a s z c z a  z a ś  p ł u c .  W  t y m  c e l u  
o d c i n a n o  d r o g ą  o p e r a c y j n ą  u  f ś r o s i ą t  w s z e l k ą  ł ą c z n o ś ć  m i ę d z y  
p r z e ł y k i e m  ( l u b  ż o ł ą d k i e m ) ,  a  j a m ę  u s t n ą ,  u n i e m o ż l i w i a j ą c  t e m  
s a m e m  d S s t a w a m e  s i ę  d o  n i e j  z  p o w r o t e m  t r e ś c i  ż o ł ą d k o w e j .  
N a s t ę p n i 1̂  p r z e z  p r z e t o k ę  ż o ł ą d k a  w l e w a n o  d o ń  h o d o w l e  g r u ź l i ­
c z e ,  r o z r t > l } k > n e  z  f i z y o l o g i c z n y m  r o z c z y n e m  N a  C l .  D o ś w i a d c z e ­
n i a  t e  d o w i o d ł y ,  ż e  p r ą t k i ,  w p r o w a d z o n e  p r o s i ę t o m  w p r o s t  d o  
ż & ł ą d k a ,  z n a j d o w a ł y  s i ę  j u ż  p o  22 g o d z i n a c h  w e  k r w i  i c h  i  p ł u ­
c a c h ,  c z e g o  d o w o d e m  b y ł  d o d a t n i  w y n i k  h o d o w l i  i  p r z e s z c z e ­
p i a n i a  n a  'ś w in k i  m o r s k i e .  S t w i e r d z o n o  d a l e j ,  ż e  p r ą t k i  m o g ą  
p r z e b y w a ć  w  t k a n k a c h  p e w i e n  c z a s  w  § t a n i e  n i e s z k o d l i w y m .  
W  p ł u c a c h  b o w i e m  i g r u c z o ł a c h  k r e z k o w y c h  z a k a ż o n y c h  p f ó s i ą t ,  
a n i  g o ł e m  o k i e t a ,  a n i  m i k r o s k o p o w o  z m i a n  g r u ź l i c z y c h  n i e  w y ­
k r y t o ,  c h q c i a ż  z a s z c z e p i e n i e  t y c h  n a r z ą d ó w  i n n y m  z w i e r z ę t o m  
d a ł o  w y n i k  d o d a t n i .  C z y  p r ą t k i ,  w p r o w a d p s n e  b e z p o C T e d n i o  d o  
p r z e w o d u — p o k a r m o w e g o ,  m o g ą  W y w o ł a ć  a n a t o m i c z n e  z m i a n y  
g r u ź l i c z e  w  i n n y c h  n a r z ą d a c h  w  u s t r o j u ,  n i e ś m y  n i e  s t w i e r d z o n o .

D r liii. Kluger.
D o L  K o n s t a n t i n o w i c z .  0 stosunku g-ąsieuie mola 

pszczół (galeria, melondlla) (lo laseczników gruźlicy. (Rf&sĄij 
Wracz 1 9 0 8 ,  N r  3 ) .  Z  p o l e c e n i a  p r t f ^ M i e c z n i k o w a  s p r a w d z a ł  

K .  w y n i k i  p r a s y  M i e t a l n i k o w a  ( C e n t r a l b !  f .  B a c t e r i o l o g i e  1 9 0 6 ,  
t .  4 1 )  i d o s z e d ł  d o  w r ę c z  p r z e c i w n y c h  w n i o s k ó w ,  m i a n o w i c i e :  
l a s e c z n i k i  g r u ź l i c y  n a w e t  p ć ? * 5 — 10 - d n i o w e m  p r z e b y w a n i u  w  p r z e ­
w o d z i e  p o k a r m o w y m  m o l a  p s z c z ó ł  n i e  g m ą  w c a l e  i  n i e  t r a c ą  
ś w o i e i  j a d o w i t y c h  L a s e c z n i k i  g r u ź l i c z e ,  n a w e t  z a b i t e ,  w p r o w a ­
d z o n e  d o  c i a ł a  g ą s i e n i c  s p o s o b e m  M f e t a l n i k o w a ,  n i e  z n i k a j ą  
z  u s t r o j u  g ą J i t n i c  w  c j ą g u  d ł u g i e g o  ę a a s u .  W  t e n  s p o s ó b  n a w e t  
i  m o w y  b y ć  n i e  m o ż a o  p r ę d k i e m  n i s z c z e n i u  t y c h  l a s e c z n i k ó w  
w  u s t r o j u  g ą s i e n i c ,  w b r e w  t e m u ,  £0  t w i e r d z i ł  M i e t a l n i k o w ,  i  c o  
g o  s j c ł o n i ł o  d o  s t t S f i W a n i a  w y f i a g u  z  g ą s i e n i ę j d l a  z w a l ć z a n i a  
g r u ź l i c y  u  z w i e r z ą t  c i e p ł o k r w i s t y c h .  Z .  Orłowski ( P t s b g ? ) .

J .  C o u r m & n t  i  C h .  L e s i e u r .  Prątki paratyfusowe 
i choroby zwane paratyfoidalnemi. (Presse med.*Mx 9 , 1 9 0 ^ .  
C .  i  L .  d o c h o d z ą  d o  n a s t ę p u j ą c y c h  w n i o s k ó w :  Z a k a ż e n i a  z w a n e  
p a r a t y f o i d a l n e m i  s ą  w e  F r a n c y i  w c a l e  r z a d k i e .  D l a  r o z p o z n a w a ­
n i a  » p a r a t y f u s u « ,  n i e  w y s t a r c z a  o d c z y n  s u r o w i c z y ,  a l e  n i e z b ę d n ą  
j - ą s t  h o d o w l a .  O k r e ś l a n i a  » p r ą t k i  p a r a t y f u s o w e *  i  > c h o r o b y  p a -  
r a t y f o i d a l n e *  p o w i n n y  z n i k n ą ć  w  n a u c e ;  p r ą t e k  E b e r t h a  i g o r ą ­
c z k a  d u r o w a  p o w i n n y  p o z o s t a ć ,  j a k  i  d a w n i e j ,  j e d y n y m i  p r z e d ­
s t a w i c i e l a m i  s p r a w  d u r o w y c h .  Słahr.

S c E u r  i  W i e s e l .  0 zachowaniu się tkanki chromo- 
chłonnej podczas uśpieuią. '(.Wiener k/iu. ifaofos. 1 9 0 8 ,  N r  §), 
A u t o r o w i e  u s y p i a l i  z n a c z n ą  l i c z b ę  k r ó l i k ó w  p r z e z  V 3— 5  g o d z i n  
i  b a d a l i  z a c h o w a n i e  s i ę  n a d n e r c z y  i  s u r o w i c y  k r w i  w  r ó ż n y c h  

■ o k r e s a c h  u ś p i a n i a .  S u b s t a n c y i  c h r o m o c h ł o n n e j  u b y w a ł a  w  n a d -  
n p r e z u  t a k ,  ż e  j u ż  p o .  5 ' ' g o d z i n a c h  n i e  m o ż n a  j e j  b y ł o  z n a l e ś ć .  
R ó w n o c z e ś n i e  t r a ę ą  w y c i ą g i  z  t a k i c h  n a d n e r c z y  z d o l n o ś ć  w y ­
w o ł y w a n i a  r o z s z e r z a n i a  ź r e n i c y ,  a  c a ł e  z a p a s y  a d r e n a l i n y  p r z e ­
c h o d z ą  z  n a d n e r c z y  ( s t o p n i o w o  d o  o b i e g u  k r w i .  P o  u ś p i e n i u  
w r a c a  t k a n k a  c h r o m o c h ł o n n a  z ^ i o l n a  w  p r z e c i ą g u  12  g o d z i n  d o  
p i e r w o t n e g o  s t a n u .  P r z y  t a k  z w a n y m  s t a n i e  g r a s i c z y m  (status 
thymiens) u s t r o j u  i s t n i e j e  n i e d o k s z t a ł c e n i c  j p ę  t k a n k i  c h r o m o ­
c h ł o n n e j ,  a  a u t o r o w i e  t ł ó m a c z ą  n a g ł ą  ś m i e r ć  w  u ś p i e n i u  p r z y  
s t a n a c h  p o w y ż s z y c h  n a g ł e m  w y c z e r p a n i e m  s i ę  s k ą p y c h  z a p a ­
s ó w  a d r e n a l i n y .  D r Blassberg.

Medycyna wewnętrzna.
T e o d o r  Ł a p i ń s k i :  Przypadek przewlekłego zatrucia

chloral-hydratem. (Medycyna i Kronika rek. ip o S . N r  ( ? ) .  
P r z y p a d e k '  Ł .  d o t y c z y  l ^ s Ó b n i k a ,  o b c i ą ż o n e g o  d z i e d z i c z n i e ,  k t ó r y  
ż y j ą c  w  b i e d z i e ,  w  w a l c e  o  b y t  t r a c i  r ó w n o w a g ę  m o r a l n ą  i  o d ­
d a j e  s i ę  o p i l s t w u .  O p i l s t w o  w y w o ł u j e  u  n i e g o  » o s t r e ,  o m a m o w e  
b r e d z e n i p C p i j a ę j c i e « .  W y l e c z o n y  z  t e j  p s y ó h Ś z y  o d d a j e  s i ę  p o  n i e ­
d ł u g i m  c z a s i e  n a ł o g o w e m u  u ż y w a n i u  w o d n i k a  c h l o r a l u  z  p o w o d u  
b e z s e n n o ś c i ,  k t ó r y  z a ż j # i v a  p r z e z  d ł u g i  c z a s  p o  1  g r .  i  d o c h o d z i  
d o  8 g r .  n a  d a w k ę .  T o  p r z e w i e j c i e  n a d u ż y w a n i e  c h l o r a l u  w i e ­
d z i e  d o  p o w t ó r n e g o  w y b u c h u  p s y c h o z y ,  z u p e ł n i e  p o d o b n e j  d o  
t e j ,  n a  j a k ą  c h o r y  z a p a d ł  p o  n a d u ż y w a n i u  w y f e k o k u .  P s y ć h o z a  
t a  c e c h o w a ł a  s i ę  z a m r o c z e n i e m ,  o m a m a m i  i  z ł u d z e n i a m ; w z r o -  
k o w e m i  i  s ł u c h o w e m i ,  u r o j e n i a m i  p r z e ś l a d o w r c z ó m i  i  h i p o c h o n ­
d r y c z n e m u  W  c i ą g u  20- m i e s T ę c z n e g o  p o b y t u  w  s z p i t a l u  o d z w y -  
e z a j a  s i ę  c h o r y  o d  c h l o f c a l u ,  o d ż j Ą k u j e  p r a w i d ł o w y  s e n  i p o p r a ­
w i a  s i ę  f i z y c z n i e  i  p s y c h i c z n i e .  Pisarski.

M o r a w  i  t  z :  0 sprawach wyrównawczych w krąże­
niu. (Mediz. K linik. ip o S . N r  K ) * >  K a ż d y  n a r z ą d  p r a c u j e  t y l k o  
p e w n ą  o z ę s ć i ^  z 4 f o b u  s w e j  e n e r g i i ,  b y  w  r a z i e  n a g ł e j  p o t r z e b y  
m i e ć  s i ł y  z a p a s o w e .  J e ż e l i  w y m a g a n i a  n o w e  w z r o s n ą ,  w t e d y  n a -
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r z ą d  p r z e r a s t a ,  n i e  p o z b y w a j ą c  s i ę  j e d n a k  d a l e j  s w y c h  s i ł  z a p a ­
s o w y c h .  O d n o s i  s i ę  t o  w  c a - l c j  p e ł n i  d o  s e r c a .  . Z w i e r z ę t a ,  d u ż o  
s i ę  p o r u s z a j ą c ę L  m a j ą  s e r c a  w i ę k s z e ,  n .  p .  z a j ą c  w  p o r ó w n a n i u  
z  k r ó l i k i e m ,  p t a k i  s z y b k o  l a t a j ą c e  w  p o r ó w n a n i u  z  d o m o w e m i  
i  t .  p .  P r z e r o s t  s e r c a  s p o t y k a m y  w  p e w n y c h  c h o r o b a c h  n p .  p ł u c ,  
a o r t y  i  n e r e k ,  w  c h o r o b i e  B a s e d o w a  i  t .  p .  D l a  p ł u c  s p r a w ą  
w y r ó w n a w c z ą  j % s t  c h t s z n o ś ć ,  t .  j .  g ł ę b s z e  i  p e ł n i e j . s z e  i  o  w i e l e  
c z ę s t s z e  o d d e c h y  P ł u c o  p r a c u j e  n i e t y l k o  m e c h a n i c z n i e ,  a l e  t a k ż e  
b i o c h e m i c z n i e ,  j a k o  g r u c z o ł .  W i d z i m y  t o  n p .  w  g ó r a c h  n a  w i e l ­
k i c h  w y s o k o ś c i a c h ,  g d z i e  j e s t  w  p o w i e t r z u  s t o s u n k o w o  m n i e j  
t l e n u ,  a  p r z e c i e ż  z o s t a j e  a b s o r b o w a n y  w  d & s t a t a s z n e i  i l o ś c i .  
T k a n k i  z a o p a t r u j e  t l e n e m  h e m o g l o b i n a ,  k t ó r a  t w o r z y  z  n i m  p o ­
ł ą c z e n i e  n i e z a l e ż n i e  o d  c i ś n i e n i a  Z a c h o d z i  t u  r ó w n i e ż  s p r a w a  w y ­
r ó w n a w c z a .  W  r a z i e  b o w i e m  n i z k i e g o  c i ś n i e n i a  a t m o s f e r y  z w i ę k s z a  
s i ę  z a r a z  l i c z b a  c i a ł e k  c z e r w o n y c h  i  i l o ś ć  h e m o g l o b i n y ,  c o  s t w i e r ­
d z i ć  t e ż  m o ż n a  d o ś w i a d c z a l n i e  w  k o m o r a c h  p n e u m a t y c z n y c h ,  j a k  
l r ó w n E ś  p r z y  z a t r u c i a c h  t l e n k i e m  w ę g l a  i  w  p e w n y c h  p o s t a c i a c h  
w r o d z o n y c h  w a d  s e r c a .  O d w r o t n i e  s p o t y k a m y  r ó w n i e ż  s p r a w y  
w y r ó w n a w c z e  p r z y  z m n i e j s z o n e j  i l o ś c i  h e m o g l o b i n y .  P r a w i d ł o w o  
z a w i e r a  s i ę  w  100  c m .  k r w i  l u d z k i e j  o k o ł o  1 4  g m .  h e m o g l o b i n y .  
P R y  w o l n o  p o s t ę p u j ą c y c h  s p r a w a c h  u t r a c i ć  m o ż e y i f f i ł o w i e k  b a r ­
d z o  d u ż o  h e m o g l o b i n y  b e z  w y b i t n e j  s z k o d y ,  i n a c z e j  j e d n a k  p s z y  
u t r a t a c h  n a g ł y c h ;  p r z y  n a g ł e j  u t r a c i e  p o ł o w y  i l o ś c i  H b  n a s t ę ­
p u j e  u d u s z e n i e .  U s t r ó j  r a d z i  s o b i e  w  p o d o b n y c h  p r z y p a d k a c h  
w  r ó ż n y  s p o s ó b .  P r z e d e w s z y s t l d e m ,  j a k  n a  p o c z ą t k u  w s p o m n i e ­
l i ś m y ,  r o z p o r z ą d z a  u s t r ó j  w i ę k s z ą  i l o ś c i ą  t l e n u  w  d § b l e ,  n i ż  t e g o  
p o t r z e b a ,  b o  n .  p .  k r e w  ż y l n a  z a w i e r a  j e s z c z e  o k o ł o  .60%  t l e n u  
t a S v ' ' ż e  z a l e d w o  o k o ł o  3 4 %  t l e n u  f ę t n i c z e g o  z o s t a j e  z a t e o r b o -  
w a n e .  D a l e j  h e m o g l o b i n a  j e s t  s a m a  l a k i e m  p o ł ą c z e n i e m ,  k t ó r e  
w  m i a r - ę  p o t r z e b y  r ó ż n i e  t l e n  a b s o r b o w a ć  m o ż e .  W  w a r u n k a c h  
p r a w i d ł o w y c h  w i ą ż e  1  g .  h e m o g l o b i n y  L 3 4  c m 3 t l e n u ,  w  w a r u n ­
k a c h  c h o r o b o w y c h  s p o t y k a ć  m o ż e m y  j E d n a k  b a r d z o  w i e l k i e  r ó ż -  | 
n i c e  w  t y m  w z g l ę d z i e .  D a l e j  w i e m y  z  d o ś w i a d c z e ń  ' f l b h r a ,  ż e  
i m  w i ę c e j  w e  k r w i  j e s t  b e z w o d n i k a  k w a s u  w ę g l o w e g o ,  t e m  ł a ­
t w i e j  t l e n  p r z e c h o d z i  d o  t k a n e k .  N a d t o  p r z y  b r a k u  & r w i  s e r c e  
p r a c u j e  z n a c z n i e  s z y b c i e j ,  b y  w  t y m  s a m y m  c z a s i e  w y s ł a ć  d o ­
s t a t e c z n ą  i l o ś ć  k r w i  d o  t k a n e k .  T a k  z w a n e  s z m e r y J  a n e m i c z n e  
m a j ą  ź r ó d ł o  w ł a ś n i e  w  t y m  s z y b s z y m  p r ą d z i e  k r w i .  P r z y  b r a k u  
w i ę c  d o s t a t e c z n e j  i l o ś c i  k r w i  p o m a g a  s o b i e  u s t r ó j  r ó ż n e m i  s p r a ­
w a m i  \ v y r ó w n a w c z e m i ,  j a k  z u p e ł n e m  w y z y s k a n i e m  t l e n u ,  s i l n i e j ­
s z ą  w e n t y l a c y ą  p ł u c ,  s z y b s z e m  k r ą ż e n i e m  k r w i  i  m o ż e  z m i e n ­
n o ś c i ą  h e m o g l o b i n y  w  s t o s u i T k u  d o  ł ą c z e n i a  s i ę * 5 f  t l e n e m .  S p r a w y  
t e  s ą  j e s z c z e  n i e z u p e ł n i e  j a s n e .  M a ż e  o b e c n i e  p r z e z  w p r o w a ­
d z e n i e  s p o s o b ó w  o b l i c z a n i a  o g ó l n e j  i l o ś c i  k r w i  u  o s o b n i k a  ż y ­
j ą c e g o ,  p o s t ą p i m y  t r o c h ę  n a p f z ó d  i  p o z n a m y  l e p i e j  s p o s o b y ,  
k t ó r y m i  w  p o d o b n y c h  p r z y p a d k a c h  u s t r ó j  s o b i e  p o m a g a ,  c o  
z n o w u  p r z e z  n a ś l a d o w a n i e  n a t u r y  n a p r o w a d z i ć  n a s  m o ż e  n a  n e w e  
s p o s o b y  l e c z e n i a  w i e l u  c i e r p j ć ń .  K.

F e l i k s  A r n s t e i n :  0 kąpielach kwasem węglowym na­
syconych w stwardnieniu tętnic i dusznicy bolesnej. (Me­
dycyna i Kromka lek. N jł 4). P o w s z e c h n e  u z n a n i e  z d o ­
b y ł o  s o b i e  s t o s o w a n i e  k ą p i e l i  z a k w a s e m  w ę g l o w y m  w  p r z e b i e g u  
w a d  z a s t a w k o w y c h  s e r c a ,  s z c ^ g ó l n i e  w f o k r e s i e  r o z p o c z y n a j ą c e g o  
s i ę  z a b u r z e n i a  w y r ó w n a n i a .  T o  k o r z y s t n e  d z i a ł a n i e  t ł ó m a c z y  s T ę  
p o b u d z e n i e m  o b w o d o w e g ł j  k r ą ż e n i a ,  p o b u d z e n i e m  c z y n n c Ł j c i  
s e r c a  n a  d r o d z e  o d r u c h o w e j  i  p o d n i e s i e n i e m  c i ś n i e n i a  k r w i  
w  u k ł a d z i e  t ę t n i c z y m .  N a t o m i a s t  r ó ż n e  s ą  z a p a t r y w a n i a  n a  s p r a ­
w ę  s t o s o w a n i a  k ą p i e l i  z  k w a s e m  w ę g l o w y m  w  s t w a r d n i e n i u  t ę ­
t n i c  i  - d u s z n i c y  b o l e s n e j ,  a  p r z e c i w n i c y  t y c h  k ą p i e l i  w s k a z u j ą  n a  
p o d n i e s i e n i e  s i ę  c i ś n i e n i a  k r w i  w  t o c h  c i e i - p i e n i a c h  i  n a  w p ł y w  
k ą p i e l i  z  k w a s e m - w ę g l o w y m  n a  t o  c i ś n i e n i e .  C o  s i ę  t y c ^ y  p o d ­
n i e s i e n i a  s i ^ c i ś n i e n i a  k r w i  p r z y  s t w a r d n i e n i u  t ę t n i e , "  fo  i s t n i e j ą  
d z i s i a j  l i c z n e  b a d a n i a ,  d o w o d z ą c e ,  ż e  w  p r z e b i e g u  s t w a r d n i e n i a  
t ę t n i c  m o ż e  b y ć  c i ś n i e n i e  k r w i  p r a w i d ł o w e  l u b  n a w e t  m z ś z e  o d  
p r a w i d ł o w e g o .  C o  d o  w p ł y w u  k ą p i e l i  z  C O ,  n a  c i ś n i e n i e  k r w i ,  t o  
w i e l u  b a d a c z y ^ s t w i e r a z a ł o  p o d n i e c e n i e  s i ę  c i ś n i e n i a  p o  t y c h  k ą ­
p i e l a c h ,  w i e l u  j e d n a k ,  a  p o m i ę d z y  n i m i  w i e l u  l e k a r z y  n a u h e i m -  
s k i c h ,  ż a d n e g o  w p ł y w u  n a  g f ś n i e n i e  n i e  s t w i e r d z a ł o ,  a  c z ę s t o  
z a u w a ż a n o  n a w e t  o b n i ż e n i e  s i ę  c i ś n i e n i a  k r w i .  T ę  s p r z e c z n o ś ć  
w  p o g l ą d a c h  o b j a ś n i a j ą  t e r n ^  ż e  c i e p ł o t a  k ą p i e l i ,  a  r . i e  k w a s  w ę ­
g l o w y  w p ł y w a  g ł ó w n i ®  n a  z m i a n ę ^ c i ś n i e n i a .  O d p o w i e d n i o  d o  
t y c h  r ó ż n y c h  p o g l ą d ó w  n a  d z i a ł a n i e  k ą p i e l i  z  k w a s e m  w ę g l o ­
w y m  p r z y  s t w a r d n i e n i u  t ę t n i c ,  j e d n i  l e k a r z e  o d r a d z a j ą  j e ,  i n n i  
p o l e c a j ą .  A .  n a l e ż y  d o  z w o l e n n i k ó w  z  k ą p i e l i  C 0 2 . P o s t a w i e n i e  w s k a ­
z a n i a  d o  s t o s o w a n i a  k - ą p i e l i  z  - B w ą s e m  w ę g l o w y m  p r z y  s t w a r ­
d n i e n i u  t ę t n i c  p o w i n n o  b y ć  j e d n a k  w y n j k i f e m  d o k ł a d n e j  o e e n y  
r ó ż n y c h  w a r u n k ó w ,  a  p r z e d e w s z y s t k i e m  p o w i n n o  z a l f c ż e ć  o d  o g ó l ­
n e g o  s t a n u  c h o r e g o  i  j e g o  o d p o r n o ś c i .  D o ś w i a d c z e n i e  n a u c z y ł o  
a u t o r a ,  ż e  k ą p i e l e  z  k w a s e m  w ę g l o w y m ,  z a s t o s o w a n e  w  o d p o ­
w i e d n i c h  p r z y p a d k a c h  s t w a r d n i e n i a  t ę t n i c ,  m o g ą  p r z y n i e ś ć  r z e ­

t e l n ą  k o r z y ś ć  c h o r e m u .  K ą p i e l e  z  b e z w o d n i k i e m  w ę g l o w y m  b ę d ą  
w s k a z a n e :  1 )  W  s t w a r d n i e n i u  t ę t n i c ,  w  t y m  o k r e s T e ,  w  k t ó r y m  
s k u t k i e m  d ł u g o t r w a ł e j  z w i ę k s z o n e j  p r a c y  s e r c a  i  z ł e g o  o d ż y w i a ­
n i a -  m i ę ś n i a  s e r c o w e g o  n a s t ę p u j e  o s ł a b i e n i e  j e g o * c z y n n o ś c i ,  c z y l i  
o b j a w y  n i e d o m o g i  m i ę ś n i a  s e r c o w e g o .  2 ) * G d y  s p r a w ą  s k l e r o t y ­
c z n ą  z a j ę t y  j e s t  m i ę s i e ń  s e r c a ,  s k u t k i e m  c z e g o  c z y n n o ś ć  j e g o  
j e . 4 t  u p o ś l e d z o n a .  3 )  P r z y  d u s z n i c y  b o l e s n e j ,  o  i l e  n i e  j e s t  o n a  
p o w i k ł a n a  z a b u r z e n i a m i ,  w s k a z u j ą c e m i  n a  s t w a r d n i e n i e  d r o b n y c h  
n a c z y ń  m ó z g u  i  n e r e k ,  i  o  i l e  c i ś n i e n i e  k r w i  n i e  j e s t  n a d m i e r ­
n i e  p o d n i e s i o n e .  P r z e c i w w s k a z a n e  b ę d ą  k ą p i e l e  z  k w a s e m  w ę g l o ­
w y m  u  o s o b n i k ó w ,  u  k t ó r y c h  k r u c h o ś ć  n a c z y ń  d o s z ł a  w y s o k i e g o  
s t o p n i a ,  w  s t w a r d n i e n i u  t ę t n i c  m ó z g o w y c h ,  w  ś ć ć d m i ą ż s z o w e m  
z a p a l e n i u  n e r e k ,  w  t ę t n i a k a c h ,  p r z y  n a d m i e r n i e  p o d n i e s i o n e m  
c i ś n i e n i u  k r w i  i  p r z y  t ł u s z c z o w e m  z w y r o d n i e n i u  m i ę ś n i a  s e r c o ­
w e g o .  IKsarski.

',' SF .  M o r i t z .  W Spławie opukiwania prawej granicy 
serca, f (Dent. med. Wochen. Nr 9. 1 9 0 8 ) .  A u t o r  p o l e m i z u j e  z  C u r -  
s c h m a n e m  i  b r o n i  s w e g o  z a p a t r y w a n i a  z a p o m o c ą  s z e r e g u  o r t o -  
d i a g r a f t c z n y c h  z d j ę ć  p o d w ó j n y c h  p r a w e g o  b r z e g u  s e r c a  p r z y  
p r a w i d ł o w y m  o d d e c h u  i  w R ł ę b o k i m  w d e c h u ,  p r z y c z e m  s t w i e r ­
d z a ,  ż e  n i e  i s t n i e j e  p r z e s u n i ę c i e  g r a n i c y  k u  b o k o t n ,  a  j e d y n i e  
n i e z n a c z n e  o b n i ż e n i e  s e r c a ;  s ą d z i  w - i ę c ,  ż a  j e g o  m e t o d a  b a d a n i a  
s t ł u m i e n i a  l e w e g o  s e r c a  p r z y p r e d n i o  s i l n e m  l u b  s ł a b e m  p u k a ­
n i u ,  p r a w e g o  s a ę c a  p r z y  s i l n e m  p u k a n i u  i  t u  p r z y  z a s t o s o w a n i u  
g ł ę b o k i e g o  w d e c h u  i  t o  j e d y n i e  d l a  u ł a t w i e n i a  z a d a n i a  j e s t  c a ł -  
k o w d c i L  U z a s a d n i o n a ,  a  w  l s a ż J d y m  r a z i e  n i e  i e s t  b ł ę d n a .

D r Skomzewski.
H e r  z .  Ruchome serce a neurastenia. [W iener klini- 

sche Woclienschrift N r  9 .  1 9 0 8 ) .  W z m o ż o n ą  r u c h o m o ś ć  s e r c a  
z  p r z e ś u w a l n o s c i ą  d o  3  a  n a w e t  4  c m .  n a p o t y k a m y  p r z y  m i a ż ­
d ż y c y  t ę t n i c ,  b ł ę d n i c y  i  n e u r a s t e n i i .  O  p r z y c z y n a c h  p o w s t a w a n i a  
w z m o ż o n e j  r u c h o m o ś c i  s e r c a  w  s t a n a c h  p o w y ż s z y c h  w y r a ż a n o  
n a j r o z m a i t s z e  p r z y p u s z c z e n i a ,  a t o l i  d o t ą d  z w i ą z e k  p r z y c z y n o w y  
n i e  z o s t a ł  d o s t a t e c z n i e  i z a d o w a l n i a j ą c o  w y j a ś n i o n y .  R o m b e r g  
p o d n o s i ,  “ “ z n a c z n a  c z ę ś ć  n e u r a s t e n i k ó w  z e  w z m a S o n ą  r u c h o ­
m o ś c i ą  s e r c a  d o t k n i ę t a  i d s t  r ó w n o c z e ś n i e  z n a c z n ą  m i a ż d ż y c ą  t ę ­
t n i c .  O T z i a ł  m i a ż d ż y c y  w  t a l d e h  p r z y p a d k a c h  j e s t  ł a t w o  z r o z u -  
m i a ł y ,  g d y ż  p r z e z  w y d ł u ż e n i e  n a s a d y  a o r t y  g ó r n y  p u n k t  p r z y ­
c z e p u  s e r c a  j e s t  p r z e s u n i ę t y  k u  d o ł o w i  P r z y  b ł ę d n i c y  i  n e u r a ­
s t e n i i  u p a t r u j e  H .  p r z y c z y n ę  w  o s ł a b i e n i u  m i ę ś n i  c a ł e g o  c i a ł a  
i  o b n i ż e n i u  n a p i ę c i a  m i ę ś n i o w e g o .  O s ł a b i e n i e  m i ę ś n i  w y w o ł u j e  
u  n e u r a s t e n i k ó w  o p u s z c z o n ą  p o s t a w ę  c i a ł a ,  n i e j a k o  z a p a d a n i e  
s i ę  c i a ł a  i  n i e d o s t a t e c z n e  u s t a l e n i e  k r ę g o s ł u p a .  O  i l e  z a s t o s u j e m y  
w ó w c z a s  ż o ł n i e r s k i e  n a p r b ^ t ó w a r f i e ,  t o  w z m o ż o n a  r u c h o m o ś ć  
s e r c a  u s t ę p u j e ,  u d e r z e n i e  k o n i u s z k ó w 1 t F  z n i l f a  z  p o d  p a l c a  i  p r z e ­
s u w a  s i ę  n a  w e w n ą t r z  l i n i i  s u t k b w e j .  D r Blassberg.

M .  R o c h  i  R .  B u m a n d .  Gośćcowe zapalenie tętnic 
obwodowych. [Sem. medic. N r  1 3 .  1 9 0 8 ) .  P o w s z e c h n i e  z n a n ą  
j e s t  r z e c z ą ,  ż e  w  f T j k u  g o ś ć c a  o s t r e g o  p o w s t a j ą  c z ę s t o  z a p a l e n i a  
w ł ś i ę ^ d z i a  i  o s i e r d z i a ,  ż e b y  j e d n a k  j a d  g o f c c o w y  s a d o w i ł  s i ę  w  t ę ­
t n i c a c h ,  s z c z e g Ó l n t e  o b w o d o w y c h ,  t e g o  d o  o s t a t n i c h  c z a s ó w  n i e  
s t w i e r d z o n o  w  s p o s ó b  b e z w z g l ę d n i e  p ę W n y .  P o d  m i a n e m  K t r e g o  
z a p a l e n i a  g o ś ć c o w e g o  t ę t n i c  o b w o d o w y c h  o p f ś y W a l i  w p r a w d z i e  
n i e k t ó r z t y  a u t o r o w i e  p e w n e  s p r a w y ,  t o c z ą c e  s i ę  w  t o k u  g o ś ć c a  
w  n a c z y n i a c h  o b w o d o w y c h ,  j e d n a k  w s z y s t k i e  t e  p r z y p a d k i  s ą  
n i e p e w n e .  R .  i B .  o p i s u j ą  p o d o b n y  p r z y p a d e k  u  3 1 - l e T n i e g o  c h o ­
r e g o .  I  t e n  p r z y p a d e k  n i e  j e s t  s t w i e r d z o n y  a n a t o m i c z n i e .  O d r ó ­
ż n i e n i e  o m a w i a n e j  s p r a w y  o d  z a t o r u  m a t e r y a ł e m ,  k t ó r y  d o s t a ć  
s i ę  m o ż e  n a  o b w ó d  z  z a j ę t e g o  r ó w n o c z e ś n i e  p r a w i e  z a w ś k e  
w s i e r d z i a ,  j e s t  p r a w i e  n i e m o ż l i w i  R .  i B .  p r z y p u s z c z a j ą ,  ż e  z a ­
p a l e n i e  t ę t n i c  o b w o d o w y c h  n a  t l e  g o ś ć b a  j e s t  d o ś ć  c z ę s t e ,  t y l k o ,  
ż e  n i e  w i e d z ą c  o  t e m ,  m a ł o  z w r a c a m y  n a  n i e  u w a g i .  W  k o ń c u  
p r z e d s t a w i a j ą  R .  i  B .  d o n i o s ł o ś ć  t e j  s p r a w y  d l a  p ó ^ i e j  w  t ę t n i ­
c a c h  r o z w i j a j ą c e g o  s i ę  s t w a r d n i e n i a .  Stahr.

S i l b e r g l e i t .  0 wpływie kąpieli mająefćli własność 
eiuanacyi radowej na wymianę materyi u człowieka.

klin. Wochscfrft. 1 9 0 8 .  N r .  l g ) l  C e l e m  a u t o r a  b y ł o  o k r e ­
ś l i ć  w p ł y w  k ą p i e l i  z  e m a n a c y ą  r a d o w ą  n a  o g ó l n ą  w y m i a n ę  m a ­
t e r y i ,  n a  p o d s t a w c i e  m i e r z e n i a  w c y m i a n y  g a z ó ' w  p r z y r z ą d e m  r e -  
s p i r a c y j n y m  Z u n t z a - G e p p e r t a .  B a d a n y  o s o b n i k  s i e d z i a ł  p o  b r o d ę  
w  w o d z i e ,  m a j ą c e j  3 4 °  C .  s t a ł e j  c i e p ł o t y .  ( D n o  w a n n y  b y f o  p o d ­
g r z e w a n e j  N a j p i e r w  m i e r z o n o  w y m i a n ę  g a z ó w  w  k ą p i e l i  z w y ­
k ł e j ,  a  n a s t ę p n i e  d o d a w a n o  d o  w o d y  a l b o  r a d i o s a l u  a l b o  e m a -  
n o s a l u .  W  p ó ł  g o d z i i l y  p o  d o d a n i u  t y c h  p r z e t w o r ó w  r o z p o c z y - .  
n a u o  m i e r z e n i e .  W y n i k  b a d a ń  b y ł  u j e m n y .  P o d  w p ł y w e m  k ą ­
p i e l i  z  e m a n a c y ą  r a d o w ą  n i e  w y s t ą p i ł o  a n i  w z m o ż e n i e ,  a n i  o b ­
n i ż a n i e  w y m S a n y  m a t e r y i .  W y n i k  t e n  j e d n a k  z f l a n i e m  S .  n i e  
p r z e m a w i a  p r z e c i w  l e c z n i c z e m u  d z i a ł a n i u  t a k i c h  k ą p i e l i ,  j ę d y n i e  
s t w i e r d z a ,  ż e  n i e  d z i a ł a j ą  o n e  p r z e z  w z m o ż e n i e  w y m i a n y  m a ­
t e r y i .  D r W. Kluger.
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Pedyatrya.
S z k a r y n .  Choroba Basedowa we wozesiieni dzieciń­

stw ie. ( Wraczebn. Gaz. 1 9 0 8 ,  N r  1 — 2 ) .  U  d z i e c i  z d a r z a  s i ę  c h o ­
r o b a  B a s e d o w a  5 0  r a z y  r z a d z i e j ,  n i ż  u  d o r o s ł y c h ;  o g ł o s z o n o  d o ­
t ą d  5 0  p r z y p a d k ó w .  W i e k  n a j w c z e ś n i e j s z y  2 l/2 r .  W  w i e k u  d o  
5  l a t  s p o s t r z e g a n o  5  p r z y p a d k ó w  ( 1 0  p r c . ) ,  o d  5 — 1 0  l a t  1 6  p r z y ­
p a d k ó w  ( 3 2  p r c . ) ,  o d  1 0 — 1 7  l a t  2 8  p r z y p a d k ó w  ( 5 6  p r c . ) .  S .  p o ­
d a j e  w ł a s n y  p r z y p a d e k  c h o r o b y  B a s e d o w a  u  d z i e c k a  4 V 2 -  l e ­
t n i e g o  z  w o l e m ,  w y s a d z e n i e m  o c z u ,  p r z y s p i e s z e n i e m  i n i e m i a r o -  
w o ś c i ą  c z y n n o ś c i  s e r c a ,  o r a z  p o d a j e  w  s t r e s z c z e n i u  5  o p i s a n y c h  
d o t y c h c z a s  p r z y p a d k ó w  t e j  c h o r o b y  w  w i e k u  d o  l a t  5 .  W  p o ­
r ó w n a n i u  z  c h o r o b ą  B a s e d o w a  u  d o r o s ł y c h ,  z j a w i a n i e  s i ę  j e j  
u  d z i e c i  c h a r a k t e r y z u j ą  n a s t ę p u j ą c e  c e c h y :  s z y b s z y  r o z w ó j ,  n i e -  
m i a r o w o ś ć  t ę t n a ,  j a k o  b a r d z o  r z a d k i  o b j a w ,  n i e z n a c z n y  r o z w ó j  
w o l a ,  n a j c z ę ś c i e j  o b u s t r o n n e g o ,  n i g d y  w y ł ą c z n i e  l e w o s t r o n n e g o ,  
w y s a d z e n i e  o c z u  r o z w i n i ę t e  s ł a b i e j  i n a l e ż ą c e  d o  p i e r w s z y c h  
o b j a w ó w  c h o r o b y ,  r z a d k o ś ć  o b j a w ó w  S t e l l w a g a ,  M ó b i u s a ,  G r a e -  
f e g o ,  w r e s z c i e  p r z y s p i e s z o n y  w z r o s t  d z i e c i .  C z ę s t ą  j e s t  d z i e d z i ­
c z n o ś ć  w o l a ,  j a k  r ó w n i e ż  p o w s t a n i e  j e g o  p o  c h o r o b a c h  z a k a ­
ź n y c h .  L e c z e n i e :  k o n w a l i a ,  k o z ł e k ,  j o d ,  g a l w a n i z a c y a .  S .  w i d z i a ł  
p o l e p s z e n i e  p o ' a n t y t y r e o i d y n i e  M ó b i u s a .  Nelken.

F .  S i e g e r t .  Keczeilic krzyw icy. (Deutsche med. Wochs. 
1 9 0 8 ,  N r  1 1 ) .  A u t o r ,  w y c h o d z ą c  z  z a p a t r y w a n i a ,  ż e  p r z e k a r m i a ­
n i e  d z i e c k a  i  z b y t  w i e l k a  o b f i t o ś ć  t ł u s z c z ó w  w  p o ż y w i e n i u  g r a j ą  
w i e l k ą  r o l ę  w  p o w s t a w a n i u  ^ k r z y w i c y ,  p o l e c a  j a k o  ś r o d k i  z a p o ­
b i e g a w c z e  p r ó c z  o d p o w i e d n i e j  h i g i e n y  m i e s z k a n i a  i u b r a n i a  p o ­
ż y w i e n i e  n i e t ł u s t e  i  s k ą p e  c o  d o  i l o ś c i .  Z a p a r c i e  s t o l c a  l e c z y
S .  d y e t ą  i  m i e s i e n i e m .  W  l e c z e n i u  j u ż  i s t n i e j ą c e j  k r z y w i c y  o g r a ­
n i c z a  S .  l u b  z a s t ę p u j e  m l e k o  i j a j a  z a p o m o c ą  j a r z y n  i  o w o c ó w ,  
g r u b o z i a r n i s t e g o  c h l e b a .  U b r a n i e  p o l e c a  p r z e w i e w n e ,  p o s ł a n i e  
t w a r d e ,  p r z y k r y c i e  l e k k i e .  P r z y  w y p r y s k a c h  s k ó r n y c h  k ą p i e l e  
a r o m a t y c z n e .  W  r a z i e  p r z e r o s t u  m i g d a ł k ó w  n a l e ż y  j e  w y c i ą ć .  
S p a s m o f i l i ę  l e c z y  S .  t r a n e m  z  f o s f o r e m  1 : 1 0 0 0 0 ,  p o d c z a s  d r g a ­
w e k  p o d a j e  b r o m ,  c h l o r a l  i p r z e t w o r y  m a k o w c a .  P o d a j e  r ó w n i e ż  
f o s f o r  z  t r a n e m  i  ż e l a z o  ( w  p o s t a c i  z w i ą z k u  h e m o g l o b i n o w e g o )  
p r z y  k r z y w i c y  n i e p o w i k ł a n e j ,  n a t o m i a s t  p o d a w a n i a  w a p n a  n i e  
u w a ż a  z a  k o n i e c z n e ,  a  n a w e t  p r z y  s p a s m o f i l i i  r a c z e j  z a  p r z e c i w ­
w s k a z a n e  ( S t o e l z n e r ) .  L e c z e n i e m  o r t o p e d y c z n e m  S .  s i ę  n i e  
z a j m u j e .  D r Skórczewstd.

M i i h s a m .  Leczenie pyoeyitnazą w błonicy. (.Deutsche 
med. Wochs. 1 9 0 8 ,  N r  6) .  A u t o r ,  s t w i e r d z i w s z y  b a k t c r y o b ó j c z e  
d z i a ł a n i e  p y o c y a n a z y  n a  h o d o w l e  p r ą t k ó w  b ł o n i c z y c h ,  d a l e j  n i e ­
s z k o d l i w o ś ć  w s t r z y k i w a n i a  h o d o w l i  p r ą t k ó w  z  d o m i e s z k ą  p y o ­
c y a n a z y  ś w i n k o m  m o r s k i m ,  z a c z ą ł  s t o s o w a ć  w  b ł o n i c y  u  l u d z i  
p y o c y a n a z ę  m i e j s c o w o  n a  z m i a n y  w  g a r d l e ,  r o z p y l a j ą c  3  r a z y  
d n i a  p o  2  c t m .  s z .  p y o c y a n a z y ,  o g r z a n e j  d o  4 0 °  C .  P i ę c i u  c h o r y c h ,  
u  k t ó r y c h  s t o s o w a ł  r o z p y l a n i e  p y o c y a n a z y ,  w y z d r o w i a ł o ,  z  1 8  l e ­
c z o n y c h  p y o c y a n a z ą  i s u r o w i c ą  p r z e c i w b ł o n i c z ą  4  z m a r ł o ;  d w ó c h  
z  n i c h  w  p i e r w s z e j  d o b i e  p o  p r z y j ę c i u .  M .  z a u w a ż y ł  p r z y  s t o s o ­
w a n i u  p y o c y a n a z y  s z y b k i e  r o z p u s z c z a n i e  s i ę  b ł o n  b ł o n i c z y c h  
i s z y b k i e  z n i k a n i e  c u c h n i e n i a  z  u s t  i p o l e c a  s t o s o w a ć  t e n  ś r o ­
d e k  r a z e m  z  s u r o w i c ą .  D r Skórczewski.

F e r r a r i s .  Próby żyw ienia m ieszanką m aślankow ą.
( Corrbl. f .  schw. Arzte  1 9 0 8 ,  N r  3 ) .  U z y s k a n ą  w  m l e c z a r n i  m a ­
ś l a n k ę  p r z y g o t o w u j e  F .  w  s p o s ó b  n a s t ę p u j ą c y :  1 5  g r .  m ą k i  
p s z e n n e j  m i e s z a  s i ę  n a  z i m n o  z  k i l k u  ł y ż k a m i  m a ś l a n k i ,  t ę  m i e ­
s z a n i n ę  w l e w a  s i ę  d o  l i t r a  m a ś l a n k i  i d o d a w s z y  6 0  g r .  c u k r u  
o g r z e w a  s i ę ,  c i ą g l e  m i e s z a j ą c ,  z w o l n a  ( 1 5 — 2 0  m i n u t )  a ż  d o  z a -  
w r z e n i a .  P o  d w u k r o t n e m  j e s z c z e  z a w r z e n i a  z l e w a  s i ę  g o r ą c y  
p ł y n  d o  p o p r z e d n i o  w y j a ł o w i o n y c h  f l a s z e c z e k ,  z a t y k a  s i ę  j e  k a ­
p s l a m i  g u m o w e m i  i  p r z e c h o w u j e  w  m i e j s c u  z i m n e m .  Z a p o m o c ą  
t e j  m i e s z a n k i  o s i ą g n ą ł  F .  d o b r e  w y n i k i  w  o g ó l n y m  z a n i k u  ( atro- 
phia tnfcmtum ) ,  u  d z i e c i  n i e d o k r w i s t y c h  i d o t k n i ę t y c h  k r z y w i c ą  
z  w r a ż l i w y m  ż o ł ą d k i e m .  N a t o m i a s t  p r z y  n i e ż y t a c h  j e l i t ,  p r z e b i e ­
g a j ą c y c h  z  c i ę ż k i m i  o b j a w a m i  z a t r u c i a ,  u ż y w a  F .  m i e s z a n k i  t e j  
t y l k o  b a r d z o  o s t r o ż n i e .  Dr M. Lauterbach  ( W i e d e ń ) .

S p ra w y  T o w a rz y s tw  naukow ych .

Towarzystwo lekarskie krakowskie.

Posiedzenie w  d. 18. marca 1908.
P r z e w o d n i c z ą c y  P r e z e s  k o l .  B o r z ę c k i .  O b e c n y c h  c z ł o n ­

k ó w  5 1 .
, 1 )  P o  o d p o w i e d n i e m  p r z e m ó w i e n i u  P r e z e s a  k o l .  B o r z ę ­

c k i e g o  i  k o l .  R e k t o r a  J a k u b o w s k i e g o  n a s t ą p i ł o  o d s ł o n i ę c i e

N r 16

p o r t r e t u  ś .  p .  D r a  K r e m e r a ,  z a ł o ż y c i e l a  T o w .  l e k .  k r a k .  I m i e ­
n i e m  r o d z i n y  ś .  p .  K r e m e r a  z a b i e r a  g ł o s  k o l .  p r o f .  D o m a ń ­
s k i ,  ż y c z ą c  T o w a r z y s t w u  d a l s z e g o  p o m y ś l n e g o  r o z w o j u .

2)  K o l .  Ł a p i ń s k i  p r z e d s t a w i ł  p r z y p a d e k  gyiiekomaslia
vera.

3 )  K o l .  R e g i e c  w y g ł o s i ł  o d c z y t :  0 gimnastyce szwedz­
kiej ( z  d e m o n s t r a c y a m i  ś w i c t l n e m i ) .

W  d y s k u s y i  z a b i e r a j ą  g ł o s :  K o l .  W a c h t e l ,  k t ó r y  p o d ­
n o s i ,  ż e  m y ś l ą  p r z e w o d n i ą  Z a n d e r a  b y ł o ,  ż e b y  p r z y r z ą d a m i ,  p o ­
d a n y m i  p r z e z  n i e g o ,  z a s t ą p i ć  u ż y c i e  p o m o c y  n i e r a z  2— 3  o s ó b ,  
k t ó r e  s ą  n i e r z a d k o  b e z w a r u n k o w o  p o t r z e b n e  p r z y  w y k o n y w a ­
n i u  g i m n a s t y k i  s z w e d z k i e j .  —  K o l .  C h l u m s k y  j e s t  z d a n i a ,  ż e  
o b o k  a p a r a t ó w  Z a n d e r o w s k i c h  p o t r z e b n a  j e s t  i  g i m n a s t y k a  
s z w e d z k a  i w  t e n  s p o s ó b  p r o w a d z o n e  l e c z e n i e  e s t  d o p i e r o  s k n -  
t e c z n e m .  S e k r e t a r z :  Dr Cetnarowski.

Posiedzenie w  d. 1. kwietnia 1908.
P r z e w o d n i c z y  k o l .  P r e z e s  B o r z ę c k i .  O b e c n y c h  c z ł o n ­

k ó w  3 8 .
1 )  P r e z e s  p o ś w i ę c a  w s p o m n i e n i e  p o ś m i e r t n e  ś .  p .  p r o f .  

M i e r z e j e w s k i e m u ,  k t ó r y  b y ł  c z ł o n k i e m  h o n o r o w y m  T o w a r z y s t w a  
i ś .  p .  J ó z e f o w i  Z o l l o w i .

2 )  K o l .  P r e z e s  o d c z y t u j e  p i s m o  c .  k .  N a m i e s t n i c t w a  c o  d o  
u s t a w y  o  c h o r o b a c h  z a k a ź n y c h  i p i s m o  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  
w  s p r a w i e  r e f o r m y  s z p i t a l n i c t w a  k r a j o w e g o .  P r z y j ę t o  d o  w i a d o ­
m o ś c i .

3 )  K o m i t e t  p r z e d s t a w i a  D r a  G u n d r u m a  z  Z a g r z e b i a  n a  
c z ł o n k a  k o r e s p o n d e n t a  T o w . ,  a  k o l e g ę  B i e l a ń s k i e g o  n a  
P r e z e s a  k o m i s y i  p r z e m y s ł o w e j ;  w n i o s k i  t e  u c h w a l o n o  j e d n o ­
m y ś l n i e .

4 )  K o l .  K a d e r  p r z e d s t a w i a  p r z y p a d k i  o p e r o w a n e  a) gru­
źlicy kątnicy, b) raka okrężnicy, c) plastyki ścięgien, 
d) raka części odźwiernikowej żołądka.

5 )  K o l .  R a d l i ń s k i  p r z e d s t a w i a  p r z y p a d e k  w y j ę c i a  raka 
migdałka p r z e z  f a r y n g o t o m i ę  b o c z n ą .

6)  K o l .  L a n d a  u  p r z e d s t a w i a  p r z y p a d e k  choroby Moel- 
ler-Barlowa.

7 )  N a s t ę p n i e  D y r .  T r o c h a n o w s k i  w y p o w i e d z i a ł  o d c z y t  
0 wodacli hronickich. S e k r e t a r z :  Dr Cetnarotoski.

Towarzystwo lekarskie lwowskie.

VIII. posiedzenie naukowe dnia 3. kwietnia 1908.

I .  P r o f .  M a r s  p r z e d s t a w i a  a) p r e p a r a t  m a c i c y  z e  zgorze- 
linowo rozpadającym się włókniakiem. P r e p a r a t  p o c h o d z i ł  
z  c h o r e j ,  k t ó r a  3  r a z y  r o d z i ł a ,  a  n a s t ę p n i e  t y l e ż  r a z y  r o n i ł a .  P o  
o s t a t n i e m  p o r o n i e n i u  u s t a w i c z n e  k r w a w i e n i a , n a s t ę p n i e  o d c h o d y  
c u c h n ą c e ,  k t ó r y m  t o w a r z y s z y ł y  o b j a w y  o g ó l n e g o  z a k a ż e n i a .  P r z e d  
o w y m i  o g ó l n y m i  o b j a w a m i  w y s k r o b a n o  m a c i c ę  i r o z p o z n a w a n o  
r o z p a d a j ą c e g o  s i ę  w ł ó k n i a k a .  N a  w y ł u s z c z e n i e  m a c i c y  c h o r a  z  p o ­
c z ą t k u  n i e  c h c i a ł a  s i ę  z g o d z i ć .  D o p i e r o ,  g d y  j u ż  w y s t ą p i ł y  g r o ź n e  
o b j a w y ,  w y k o n a n o  w y c i ę c i e  n a d p o c h w o w e  z e  w z g l ę d u  n a  s k r ó ­
c e n i e  c z a s u  o p e r a c y i .  P r e l e g e n t  o m a w i a  p o k r ó t c e  w p ł y w  p o ł o g u  
n a  w ł ó k n i a k i .  P r z y p a d e k  p r z e d s t a w i o n y  z a s ł u g u j e  n a  u w a g ę  z e  
w z g l ę d u  n a  k o r z y s t n y  w y n i k  o p e r a c y i  m i m o  t a k  p ó ź n o  w y k o ­
n a n e g o  z a b i e g u ;  li) c h o r ą ,  k t ó r ą  operowano s p o s o b e m  P i c o l a  
z powodu wjuicowania macicy po porodzie, p o l e g a j ą c e m  n a  
p ę k n i ę c i u  t y l n e j  ś c i a n y  w y n i c o w a n e j  m a c i c y .  —  W  d y s k u s y i  
a d  a) P r o f .  S o ł o  w i j  p o d a ł  k i l k a  s z c z e g ó ł ó w  k l i n i c z n y c h  o  c h o ­
r e j ,  k t ó r a  p i e r w o t n i e  d o  n i e g o  s i ę  z g ł o s i ł a .

U. D r  R e i s  o m a w i a  p r z y p a d e k ,  w  k t ó r y m  s t w i e r d z i ł  g ą ­
sienice much w oczodole rakowo wrzodziejącym; w y d o b y ł  
z  n i e g o  2 4 0  s z t u k  g ą s i e n i c  m u c h y  z ł o t e j  [Luci/id). W  c z a s a c h  
p r z e d a n t y s e p t y c z n y c h  p o j a w i a n i e  s i ę  g ą s i e n i c  w  r a n a c h  n a l e ż a ł o  
d o  r z e c z y  z w y k ł y c h ;  R .  p r z y t a c z a  d o ś ć  s k ą p e  p i ś m i e n n i c t w o ,  t y ­
c z ą c e  s i ę  m u s z y c y  o k a ,  o r a z  d a n e  r ó ż n i c z k o w e ,  s ł u ż ą c e  d o  o z n a ­
c z a n i a  p o k r e w n y c h  r o d z a j ó w  m u c h y  n a  p o d s t a w i e  g ą s i e n i c .

W  d y s k u s y i  p o d n o s i  P r o f .  G l u z i ń s k i ,  ż e  p o d o b n e  r o ­
d z a j e  g ą s i e n i c  m u c h  n a g a b u j ą  p r z e w ó d  p o k a r m o w y ,  w y w o ł u j ą c  
s z e r e g  n a w e t  c i ę ż k i c h  p r z y p a d ł o ś c i ,  s z c z e g ó l n i e  u  d z i e c i .  —  D r  
S k a ł k o w s k i  w i d z i a ł  p r z y p a d k i  z a n i e c z y s z c z e n i a  g ą s i e n i c a m i  
w r z o d ó w  g o l e n i  i  t o  p o d  o p a t r u n k i e m .  —  P r o f .  M a c h e k  z a ­
z n a c z a ,  ż e  o w o  p o j a w i a n i e  s i ę  g ą s i e n i c  p o w s t a w a ł o  d a w n i e j  
z w ł a s z c z a  w  z w i ą z k u  z  n i e o d p o w i e d n i e m  l e c z e n i e m .  —  D r  Z  i e  m -  
b i c k i  W .  o m a w i a  r ó ż n e  r o d z a j e  l a r w ,  s p o t y k a n e  w  s t o l c a c h ;  
s z c z e g ó l n i e  n i e b e z p i e c z n a  j e s t  s p o t y k a n a  w  s e r z e  (Pyophyla casei).
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III. D r  N o w i c k i  p r z e d s t a w i a :  a) p r e p a r a t  wrodzonego  
braku znacznej części jelita grubego. U  n o w o r o d k a  5 - d n i o -  
w e g o ,  u  k t ó r e g o  z  p o w o d u  t y p o w y c h  o b j a w ó w  n i e d r o ż n o ś c i  j e l i t  
u t w o r z o n o  o d b y t  s z t u c z n y ,  z n a l a z ł  N .  b r a k  p r a w i e  c a ł e g o  r a m i e ­
n i a  w s t ę p u j ą c e g o  i p o p r z e c z n e g o  o k r ę ż n i c y .  Ż o ł ą d e k  i j e l i t a  
c i e n k i e ,  s z c z e g ó l n i e  d o l n a  c z ę ś ć  b i o d r o w e g o ,  b a r d z o  r o z s z e r z o n e .  
K ą t n i c a ,  k i l k a n a ś c i e  r a z y  p o w i ę k s z o n a ,  k o ń c z y ł a  s i ę  k u  g ó r z e  
ś l e p o  g ł a d k ą  k o p u l a s t ą  p o w i e r z c h n i ą ;  w  ś w i e t l e  j e j  b a r d z o  d u ż o  
p r a w i d ł o w o  z a b a r w i o n e j  s m ó ł k i .  D a l s z a  c z ę ś ć  j e l i t a  z a c z y n a ł a  s i ę  
ś l e p y m  g ł a d k i m  n a  p o w i e r z c h n i  p o c z ą t k i e m  w  o k o l i c y  ś l e d z i o n o ­
w e j ,  j a k o  b a r d z o  c i e n i u t k i e ,  s k u r c z o n e ,  z u p e ł n i e  d r o ż n e  a ż  d o  
o d b y t u  j e l i t o ,  z a w i e r a j ą c e  g ę s t y  b i a ł y  ś l u z .  N a  o t r z e w n e j  n i e  b y ł o  
ż a d n y c h  z r o s t ó w  a n i  i n n y c h  ś l a d ó w  p r z e b y t e g o  z a p a l e n i a ,  r ó w ­
n i e ż  ż a d n e g o ,  w  s z c z e g ó l n o ś c i  p o s t r o n k o w a t e g o  p o ł ą c z e n i a  m i ę ­
d z y  o b u  ś l e p y m i  k o ń c a m i  j e l i t a .  Ż a d n y c h  w r e s z c i e  ś l a d ó w  p o  
s k r ę c e n i u ,  w g ł o b i e n i u  l u b  u w i ę z n i ę c i u ;  p r z e c i w k o  t y m  s p r a w o m  
p r z e m a w i a  b a d a n i e  d r o b n o w i d o w e  o w y c h  ś l e p y c h  k o ń c ó w .  N .  
p r z y p u s z c z a ,  ż e  j e s t  t o  w a d a  r o z w o j o w a  i w  p o c z ą t k a c h  r o z w o j u  
z a r o d k a  p o w s t a ł a ,  m o ż e  n a  t l e  n i e r o z w i n i ę c i a  s i ę  o d p o w i e d n i c h  
n a c z y ń ;  z a z n a c z a  w  k o ń c u ,  ż e  w ś r ó d  w r o d z o n y c h  n i e d r o ż n o ś c i  
j e l i t  n a j r z a d z i e j  s p o t y k a  s i ę  j e  w  j e l i c i e  g r u b e m  i t o  w  t a k  z n a ­
c z n y m ,  j a k  t u  s t o p n i u ;  b) p r e p a r a t  z  wrodzonym brakiem  
w przegrodzie międzykomorowej i n a s t ę p o w e m  t ę t n i a k o w a t e m  
w y p u k l e n i e m  z a s t a w k i  t ę t n i c y  g ł ó w n e j .  P r e p a r a t  p o c h o d z i  z  m ę ­
ż c z y z n y  2 3 - l e t n i e g o ,  u  k t ó r e g o  z a  ż y c i a  n i e  m o ż n a  b y ł o  u c z y n i ć  
p e w n e g o  r o z p o z n a n i a .  O t w ó r  w  p r z e g r o d z i e  m i ę d z y k o m o r o w e j  
u s a d o w i o n y  b a r d z o  w y s o k o  t u ż  p o d  o d e j ś c i e m  t ę t n i c y  p ł u c n e j  
i  g ł ó w n e j .  P r z e z  o t w ó r  t e n  w y p u k ł a  s i ę  t ę t n i a k o w a t o  d o  k o m o r y  
p r a w e j  z a s t a w k a  t ę t n i c y  g ł ó w n e j  w r a z  z  n a j b l i ż s z ą  o k o l i c ą ,  t w o ­
r z ą c  t ę t n i a k  w i e l k o ś c i  o r z e c h a  t u r e c k i e g o ,  k t ó r y  p ę k ł  n a  s z c z y c i e .

Witold Nowicki.

P osied zen ie  n au k ow e lekarzy  przem yskich  
dnia 3. IV. 1908. w  szpitalu powszechnym.

P r z e w o d n i c z ą c y  k o l .  K r a m a r z y ń s k i .
I .  P o  o p r o w a d z e n i u  o b e c n y c h  p o  o d d z i e l e  c h i r u r g i c z n y m  

i p o ł o ż n i c z o - g i n e k o l o g i c z n y m ,  p r z y c z e m  o b j a ś n i e ń  u d z i e l a l i  k o l .  
D o l i ń s k i  i H e r m a n :

1 )  K o l .  H e r m a n  p r z e d s t a w i a  2 2 - l e t n i ą  c h o r ą  N .  M . ,  u  k t ó ­
r e j  w  p i ą t y m  d n i u  po częściowein w ycięciu  wola o g r o m n y c h  
r o z m i a r ó w  p o j a w i ł a  s i ę  tężyczka. W y c i ę t o  c a ł y  p ł a t  p r a w y ,  
a  z  l e w e g o  p o z o s t a w i o n o  r ó g  g ó r n y .  W  c z a s i e  o p e r a c y i  o b f i t e  
k r w a w i e n i e  ż y l n e .  M a s a  p o z o s t a w i o n e j  t k a n k i  g r u c z o ł o w e j  d o ­
r ó w n u j e  t r z y -  l u b  n a w e t  c z t e r o k r o t n i e  w z i ę t e j  m a s i e  p r a w i d ł o -  
w e g o  g r u c z o ł u  t a r c z o w e g o .  K o l .  I T .  u m y ś l n i e  p o z o s t a w i ł  t y l e  
g r u c z o ł u ,  g d y ż  w ó l  u l e g ł  z w y r o d n i e n i u  k l e j o w a t e m u ,  a  w i a d o m o ,  
ż e  t k a n k a  t a k  z w y r o d n i a ł a  n i e m a  p o d  w z g l ę d e m  c z y n n o ś c i o w y m  
w i e l k i e j  w a r t o ś c i .  I  t o  j e d n a k  n i e  o c h r o n i ł o  c h o r e j  p r z e d  t ę ż y -  
c z k ą .  W i d o c z n i e  s ł u s z n o ś ć  m a j ą  c i ,  k t ó r z y  t w i e r d z ą ,  ż e  t ę ż y c z k a  
j e s t  n a s t ę p s t w e m  n i e  b r a k u  d o s t a t e c z n e j  i l o ś c i  g r u c z o ł u  t a r c z o ­
w e g o  ( g d y ż  w  t y m  p r z y p a d k u  p o z o s t a w i o n o  g o  r a c z e j  w  n a d ­
m i a r z e  i d z i ś  j e s z c z e  w  3  t y g o d n i e  p o  o p e r a c y i  o b w ó d  s z y i  w y ­
n o s i  3 8  c t m ) ,  l e c z  z  u s u n i ę c i a  t z .  c i a ł e k  n a b ł o n k o w y c h  (gland .. 
parathyreoideae), o  k t ó r y c h  p o ł o ż e n i u  t o p o g r a f i c z n e m  u  l u d z i  
w y r a ż a j ą  s i ę  a u t o r o w i e  w  p o d r ę c z n i k a c h  i m o n o g r a f i a c h  b a r d z o  
o g ó l n i k o w o  i r ó ż n i e .  O d n o s i  s i ę  w r a ż e n i e ,  ż e  p o z o s t a w i e n i e  l u b  
u s u n i ę c i e  g r u c z o l i k ó w  p r z y t a r c z y c o w y c h  b y w a  r a c z e j  d z i e ł e m  
p r z y p a d k u ,  n i ż  ś w i a d o m e g o  p o s t ę p o w a n i a .  Ż d a r z y ć  s i ę  w i ę c  m o ­
g ł o ,  ż e  i w  t y m  p r z y p a d k u  n i e ś w i a d o m i e  z a b r a n o  i  t e  c i a ł k a ,  
m o ż e  j e d n a k  n i e  w s z y s t k i e ,  g d y ż  t ę ż y c z k a  p r z e b i e g a  ł a g o d n i e
i o b j a w y  s ł a b n ą ,  m i m o  ż e  d o t y c h c z a s  o g r a n i c z a n o  s i ę  j e d y n i e  
d o  l e c z e n i a  o b j a w o w e g o .

2 )  K o l .  H e r m a n  p r z e d s t a w i a  c h o r e g o  J .  I . ,  1 8 - l e t n i e g o ,  
k t ó r y  z g ł o s i ł  s i ę  d o  s z p i t a l a  z  o b j a w a m i  zw ężenia je lit. B a d a ­
n i e  s t w i e r d z i ł o  w y r a ź n ą  w i ę ź  g r u ź l i c z ą ,  a  w  o k o l i c y  k ą t n i c y  g u z  
w i e l k o ś c i  p i ę ś c i  m ę s k i e j ,  t w a r d y ,  o  n i e r ó w n e j  p o w i e r z c h n i ,  l e c z  
r u c h o m y .  W  c z a s i e  b a d a n i a  s t w i e r d z a  s i ę  n a p i n a n i e  s i ę  j e l i t ,  
c z e m u  t o w a r z y s z y  z n a m i e n n e  k r u c z e n i e .  R o z p o z n a n i e  g u z o w a t e j  
gruźlicy jelita  Ślepego n i e  s p r a w i a ł o  t r u d n o ś c i .  P o  o t w a r c i u  
j a m y  b r z u s z n e j  i r o z d z i e l e n i u  z r o s t ó w  w y c i ę t o  t z .  cmguhts Ueo- 
coecalis. P r z e r o s ł e  i r o z d ę t e  j e l i t o  b i o d r o w e  p r z e c i ę t o  w  o d l e ­
g ł o ś c i  o k o ł o  2 0  c t m .  o d  z a s t a w k i  B a u h i n a ,  j e l i t o  g r u b e  z a ś  
w  o k o l i c y  z g i ę c i a  w ą t r o b n e g o .  P o  z a s z y c i u  ś w i a t e ł  z e s p o l o n o  
b o c z n i e  j e l i t o  b i o d r o w e  z  o k r ę ż n i c ą  p o p r z e c z n ą ,  u ł o ż y w s z y  j e  
w p i e r w  i z o p e r y s t a l t y c z n i e .  O p e r o w a n y  z n i ó s ł  z a b i e g  o p e r a c y j n y  
d o b r z e ,  i  d z i ś ,  t .  j .  w  10  d n i  p o  o p e r a c y i ,  j e s t  j u ż  o z d r o w i e ń c e m .  
N a  p r z e d s t a w i o n y m  p r e p a r a c i e  w i d a ć ,  ż e  s p r a w a  c h o r o b o w a  n i e

o g r a n i c z a ł a  s i ę  d o  s a m e j  t y l k o  k ą t n i c y ,  l e c z  s z e r z y ł a  s i ę  t a k ż e  
n a  o k r ę ż n i c ę  w s t ę p u j ą c ą .  N a  p r e p a r a c i e  s t w i e r d z a  s i ę  p o d w ó j n e  
z w ę ż e n i e ;  j e d n o  n i e  t a k  w y b i t n e ,  p r z e p u s z c z a j ą c e  j e s z c z e  p a l e c ,  
w  o k o l i c y  o w r z o d z i a ł e j  z a s t a w k i  B a u h i n a ,  d r u g i e ,  w y b i t n i e j s z e ,  
w  m i e j s c u  p r z e j ś c i a  k ą t n i c y  w  o k r ę ż n i c ę  w s t ę p u j ą c ą ,  p r z e p u s z c z a  
z a l e d w i e  c i e n k i  o ł ó w e k .  N a d t o  w  n i e z m i e n i o n e m  z r e s z t ą  j e l i c i e  
b i o d r o w e m  t u ż  p r z e d  u j ś c i e m  j e g o  d o  k ą t n i c y  n a p o t k a n o  d w i e  
p o r o w a t e  s t ę ż y n y ,  z ł o ż o n e  j a k o b y  z e  s o l i  w a p n i o w y c h ,  k t ó r e  
e w e n t u a l n i e ,  d z i a ł a ć  m o g ł y  j a k o  w e n t y l ,  z a m y k a j ą c y  c h w i l o w o  
z u p e ł n i e  d r o ż n o ś ć  j e l i t a .

3 )  K o l .  1 \ I  a ł a  n  i u  k  p r z e d s t a w i a  d w ó c h  c h o r y c h  z ranami 
postrzałowymi, a )  U  p i e r w s z e g o  r z e k o m o  p r z y p a d k i e m ,  k u l a  
r e w o l w e r o w a  w e s z ł a  p r z e z  p o d b r ó d e k  m n i e j  w i ę c e j  w  p o ł o w i e  
d ł u g o ś c i  p r a w e j  p o z i o m e j  g a ł ę z i  ż u c h w y ,  a  z n a l e z i o n o  j ą ,  n a  p ó ł  
z  r a n y  w y s t e r c z a j ą c ą  s z c z y t e m  w  m i e j s c u  p r z e j ś c i a  p r z e d n i e g o  
p r a w e g o  ł u k u  p o d n i e b i e n n e g o  w  p o d n i e b i e n i e  m i ę k k i e .  B r a k  
w s z e l k i c h  o b r a ż e ń  p o b o c z n y c h .  K u l ę  w y d o b y t o  k l e s z c z y k a m i .  
T ę  d z i w n ą  d r o g ę  p o c i s k u  w y t ł u m a c z y ć  m o ż n a  j e d y n i e  p r z y p a d -  
k o w e m  i  s z c z e g ó l n e m  u ł o ż e n i e m  g ł o w y  c h o r e g o  w  c h w i l i  s t r z a ł u ,  
b )  U  d r u g i e g o  c h o r e g o ,  1 2 - l e t n i e g o  F .  P . ,  c h o d z i  o  p r z y p a d k o w ą  
r a n ę  p o s t r z a ł o w ą  ś r u t e m .  S t r z a ł  p a d ł  z  o d l e g ł o ś c i  k i l k u  k r o k ó w  
w  k i e r u n k u  s t y c z n e j  d o  p r a w e g o  ł u k u  ż e b r o w e g o ,  n i e  o t w i e r a ­
j ą c  p r a w d o p o d o b n i e  n a  r a z i e  a n i  j a m y  o p ł u c n e j ,  a n i  t e ż  j a m y  
b r z u s z n e j ,  j a k k o l w i e k  c h r z ą s t k i  ł u k u  ż e b r o w e g o  z o s t a ł y  n a  z n a ­
c z n e j  p r z e s t r z e n i  z n i s z c z o n e .  N a s t ę p n i e  k i l k a  z i a r e n  ś r u t u  p r z e ­
b i ł o  p r a w e  r a m i ę  t u ż  p o n a d  s t a w e m  ł o k c i o w y m .  D o  s z p i t a l a  
o d w i e z i o n o  z r a n i o n e g o  w  k i l k a  d n i  p o  z r a n i e n i u .  R a n y  p o s o k o w a t e ,  
c u c h n ą c e .  W  u ś p i e n i u  r o z c i ę t o  m o s t e k ,  d z i e l ą c y  w l o t  o d  w y l o t u  
p o s t r z a ł u ,  p o u s u w a n o  g n i j ą c e  s t r z ę p y  t k a n k i  i  w y t a m p o n o w a n o  
z a u ł k i ,  w y t a r ł s z y  w p i e r w  r a n ę  n a l e w k ą  j o d o w ą .  J u ż  n a s t ę p n e g o  
d n i a  c i e p ł o t a ,  d o c h o d z ą c a  p r z e d t e m  d o  3 9 ,  s p a d ł a  d o  p o z i o m u  
p r a w i d ł o w e g o  i  r a n a  s i ę  o c z y ś c i ł a .  P r z y  n a s t ę p n e j  z m i a n i e  o p a ­
t r u n k u  z a u w a ż o n o  j e d n a k  w  r a n i e  ż ó ł ć ,  s ą c z ą c ą  s i ę  z  p o d  z e ­
w n ę t r z n e g o  b r z e g u  r a n y .  N a s t ę p n e g o  d n i a  w y p ł y w  ż ó ł c i  z  r a n y  
b y ł  t a k  o b f i t y ,  ż e  n i e t y l k o  c a ł y  o p a t r u n e k ,  a l e  i p o ś c i e l  n i ą  p r z e ­
s i ą k ł a .  T e g o ż  d n i a  ( a  w i ę c  w  d n i  8 p o  z r a n i e n i u )  s t w i e r d z o n o  
o b j a w y  t ę ż c a  z  p r z e w a ż n e m  z a j ę c i e m  g ł o w y  ( s z c z ę k o ś c i s k ,  u t r u ­
d n i o n e  p o ł y k a n i e ) ,  g d y  t u ł ó w  i k o ń c z y n y  b y ł y  j e s z c z e  w o l n e .  P o  
k i l k u  j e d n a k  g o d z i n a c h  t ę ż e c  p r z e s z e d ł  n a  t u ł ó w .  O b e c n i e  ( w  d r u ­
g i e j  d o b i e  c h o r o b y )  n i e z a j ę t e  p o z o s t a ł y  j e d y n i e  k o ń c z y n y .  W i e ­
c z o r e m  t e g o ż  d n i a  w s t r z y k n i ę t o  d o  o p o n  r d z e n i o w y c h  1 %  c m 3 , 
2 5 %  r o z c z y n u  s i a r k a n u  m a g n o w e g o .  P o  w s t r z y k n i ę c i u  c h o r y  
u c z u ł  s i ę  n i e c o  s w o b o d n i e j s z y m ,  u s t ą p i ł o  s t ę ż e n i e  w  k a r k u  i  p o ­
ł y k a n i e  b y ł o  ł a t w i e j s z e .  P o  1 8  g o d z i n a c h  j e d n a k  o b j a w y  t ę ż c a  
p o w r ó c i ł y  w  p i e r w o t n e m  n a s i l e n i u ,  t a k ,  ż e  o k a z a ł o  s i ę  p o t r z e b n e  
d r u g i e  w s t r z y k n i ę c i e  M g S 0 4 . ( D a l s z y  p r z e b i e g  z o s t a n i e  o p i s a n y  
p ó ź n i e j ) .

I I .  N a s ‘ t ę p n i e  o b r a d o w a n o  n a d  m i e j s c o w ą  t a r y f ą  l e k a r s k ą ,  
p o s t a n a w i a j ą c  p r z e d ł o ż y ć  I z b i e  l e k a r s k i e j  d o  z a t w i e r d z e n i a  t a ­
r y f ę  ś r e d n i ą .

I I I .  P o s t a n o w i o n o  u r z ą d z i ć  w  m a j u  » k u r s a  s a m a r y t a ń s k i e *  
d l a  p a ń .

I V .  W  s p r a w i e  l e k a r z y  » K ó ł e k  r o l n i c z y c h *  u c h w a l o n o  o d ­
n i e ś ć  s i ę  z  z a p y t a n i e m  d o  I z b y  l e k a r s k i e j .

S e k r e t a r z  D r Siisswein.

T ow arzystw o  lek arsk ie  w arszaw sk ie .

P o s iedzen ie  k lin ic z n e  w  d. 31. m a rc a  1908 r .

H i  g i e r  w y p o w i e d z i a ł  r z e c z  p .  t .  Dwa przypadki nad­
miernej pamięci. Przyczynek do psychofizjologii fenom e­
nalnego rachm istrzostw a. P o d a j ą c  ś c i s ł e  o k r e ś l e n i e  r a c h m i -  
s t r z o s t w a ,  w y m i e n i a  H .  s ł y n n y c h  r a c h m i s t r z ó w  z  c z a s ó w  s t a r o ­
ż y t n y c h ,  ś r e d n i o w i e c z n y c h ,  o r a z  z  u b i e g ł e g o  s t u l e c i a .  T r z e j  r a c h ­
m i s t r z e ,  k t ó r y c h  b a d a ł  I i .  ( d w ó c h  z  n i c h  p r z e d s t a w i a  p o d c z a s  
o d c z y t u ) ,  r ó ż n i ą  s i ę  o d  w i e l u  i n n y c h  t e m ,  ż e  n i e  s ą  z a w o d o w c a m i ,  
p r o d u k u j ą c y m i  s i ę  p u b l i c z n i e ,  ż e  s ą  p r a w d o m ó w n i  i  ż e  n i e  p o ­
s i a d a j ą  t e j  w p r a w y  i t e j  p e w n o ś c i  s i e b i e ,  c h o c i a ż  l i c z ą  f e n o ­
m e n a l n i e  s z y b k o  i b e z  b ł ę d u .  J e d e n  z  p r z e d s t a w i o n y c h  r a c h m i ­
s t r z ó w  p o s i a d a  z n a k o m i t ą  p a m i ę ć  s ł u c h o w ą ,  j e s t  t o  t .  z w .  
j s ł u c h o w i e c « ,  d w a j  i n n i  —  p a m i ę ć  w z r o k o w ą  —  s ą  t o  t .  z w .  
» w z r o k o w c y « .  J e d e n  z  n i c h  u m i e  z a l e d w i e  n i ż s z ą  m a t e m a t y k ę ,  
i n n i  p r ó c z  t e g o  —  i  p o c z ą t k i  a l g e b r y .

O p i e r a j ą c  s i ę  n a  b a d a n i a c h  t y c h  3  r a c h m i s t r z ó w ,  d o c h o ­
d z i  F I .  d o  w n i o s k u ,  ż e  n i e z b ę d n y m i  c z y n n i k a m i ,  s k ł a d a j ą c y m i  
s i ę  n a  w y t w o r z e n i e  f e n o m e n a l n e g o  r a c h m i s t r z o s t w a ,  s ą :  1 ) z n a ­
k o m i t a  p a m i ę ć ,  2 )  o g r o m n e  w y ć w i c z e n i e ,  3 )  t .  z w .  z d o l n o ś ć  r a -  
c h u n k o w a .
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R o z b i e r a j ą c  z d o l n o ś ć  p a m i ę c i o w ą ,  H .  o m a w i a  i s t o t ę  p a ­
m i ę c i ,  j e j  z a b u r z e n i a  ( a m n e z y a ,  p a r a m n e z y a ,  d y s m n e z y a ,  h y p e r -  
m n e z y a ) ,  z d o l n o ś ć  n a b y w a n i a  i  z a p a m i ę t y w a n i a ,  o b j ę t o ś ć  p a m i ę c i  
u  l u d z i  z w y k ł y c h  i  r a c h m i s t r z ó w ,  a  o p i e r a  s i ę  w  s w y c h  w y w o ­
d a c h  n a  k l a s y c z n y c h  b a d a n i a c h  p a m i ę c i  E l b i n g h a u s a .  N a s t ę p n i e  
p o d a j e  H .  r ó ż n i c e ,  j a k i e  z a c h o d z ą  m i ę d z y  p a m i ę c i ą  b a r w ,  a  p a ­
m i ę c i ą  s ł u c h o w ą  i w z r o k o w ą ;  r o z b i e r a  p o r ó w n a w c z o  p a m i ę ć  
c y f r ,  l i c z b  i  s y l a b ;  z w r a c a  u w a g ę  n a  n i e u w z g l ę d n i o n ą  d o t y c h ­
c z a s  r ó ż n i c ę  m i ę d z y  c y f r a m i  m a r t w e m i ,  a  ż y w e m i ,  t .  j .  p r z e t r a -  
w i o n e m i ,  p r z e r o b i o n e m i  d u c h o w o  p r z e z  r a c h m i s t r z a ;  w r e s z c i e  r o z ­
p a t r u j e  m n e m o t e c h n i c z n e  s z t u c z k i  ( m o n o t o n i ę ,  r y t m i k ę ,  g r u p o w a n i e  
i t . p . ) ,  i  ś w i a d o m e  l u b  b e z w i e d n e  p o d s t ę p y  p e w n y c h  z a w o d o w c ó w .  
W  s p r a w i e  ć w i c z e n i a  d o w o d z i  H .  n a d z w y c z a j n e j  j e g o  w a ż n o ś c i ,  
o p i e r a j ą c  s i ę  n a  w ł a s n y c h  b a d a n i a c h  i n a  z e z n a n i a c h  w i e l u  r a c h ­
m i s t r z ó w .  B e z p o ś r e d n i  w y n i k  z n a k o m i t e j  p a m i ę c i  i  c z ę s t y c h  ć w i ­
c z e ń  s t a n o w i  p o s i a d a n i e  p r z e z  r a c h m i s t r z ó w  w  p a m i ę c i  t .  z w .  
w y d ł u ż o n e j  t a b l i c z k i  m n o ż e n i a  ( t .  j .  w i e l o c z y n u  z  l i c z b  d w u -  l u b  
t r z y c y f r o w y c h ) ,  t a b l i c z k i  k w a d r a t ó w  i s z e ś c i a n ó w  w i e l u  l i c z b ,  l o -  
g a r y t m ó w  w i c i u  l i c z b  i k ą t ó w  t r y g o n o m e t r y c z n y c h ,  w i e l u  o d p o ­
w i e d z i  z  d z i e d z i n y  l i c z b  m i a n o w a n y c h  ( n .  p .  l i c z b y  s e k u n d  w  r o k u )  
i t .  p .  W  s p r a w i e  z d o l n o ś c i  r a c h u n k o w e j  o m a w i a  H e  j e j  p r z y ­
p u s z c z a l n e  p o d ł o ż e  a n a t o m i c z n o - h i s t o l o g i c z n e  i p s y c h o l o g i c z n o -  
f i z y o l o g i c z n e ,  z b i j a j ą c  t e o r y ę  G a l l a  i  M o e b i u s a  i  w y j a ś n i a j ą c  r ó ­
ż n i c ę  m i ę d z y  r a c h m i s t r z e m ,  a  s z y b k o  w  p a m i ę c i  l i c z ą c y m  z a w o ­
d o w y m  h a n d l o w c e m  l u b  m a t e m a t y k i e m .  R a c h m i s t r z ,  p o s i a d a j ą c  
w y ż e j  w s p o m n i a n y  g o t o w y  m a t e r y a ł  p a m i ę c i o w y ,  k o r z y s t a  p r ó c z  
t e g o  z  w s z e l k i c h  s p o s o b ó w  i  r ę k o c z y n ó w ,  p r z e z  s z k o l ę  u z n a w a ­
n y c h  i  n i e u z n a w a n y c h .  D a j ą c  o d p o w i e d ź  w  z a d a n i u ,  z  g ó r y  w y ­
ł ą c z a  c z ę s t o k r o ć  m o ż l i w o ś ć  o d p o w i e d z i  u ł a m k o w e j ,  u j e m n e j ,  u r o ­
j o n e j ,  o p u s z c z a  c z a s e m  j e d e n  z  s z e r e g u  w a r u n k ó w ,  s t a w i a n y c h  
p r z e z  z a d a n i e ,  u z u p e ł n i a j ą c  g o  n a s t ę p n i e  d r o g ą  p r ó b ;  m n o ż y  
i d o d a j e  a l b o  m e t o d ą  z w y k ł ą ,  s z k o l n ą ,  a l b o  t e ż ,  c o  b y w a  c z ę ś c i e j ,  
m e t o d ą  d a w n ą  E g i p c y a n  i  I n d u s ó w  z  l e w e j  s t r o n y  k u  p r a w e j ;  
p o s i a d a j ą c  r o z l e g ł ą ,  s z y b k ą  i ż y w ą  z d o l n o ś ć  k o j a r z e n i a ,  s t o s u j e  
m e t o d ę  p r ó b  i z g a d y w a ń , z a o k r ą g l a j ą c  d a n e  l i c z b y  p r z e z  s t o ­
p n i o w e  z w ę ż a n i e  m e t o d ą  >  <  ( w i ę c e j  •—  m n i e j )  g r a n i c e  m o ż l i ­
w y c h  i  p r a w d o p o d o b n y c h  o d p o w i e d z i .  L.

P olsk ie  T o w a rzy stw o  lek arsk ie  w  K ijow ie.

P o s ied zen ie  d. 9. s ty c zn ia  1908.

O b e c n y c h  c z ł o n k ó w  3 2 .  P r z e w o d n i c z y  R u m s z e w i c z .
P r o t o k ó ł  z  p o p r z e d n i e g o  p o s i e d z e n i a  o d c z y t a n o  i  p r z y j ę t o .
1) } .  P l o f f m a n :  Obecny stan nauki o odporności. 

S t r e ś c i w s z y  h i s t o r y ę  r o z w o j u  n a u k i  o  o d p o r n o ś c i , w s p o m i n a  
P I .  o  t e o r y a c h  P a s t e u r a ,  C h c v e a u  i B e b r i n g a ,  s z c z e g ó ł o w i e j  
s t r e s z c z a  t e o r y ę  M i e c z n i k o w a  i p r z e w a ż n i e  E h r l i c h a ,  z a z n a j a m i a  
s ł u c h a c z y  z  n a u k ą  o  t o k s y n a c h  i a n t y t o k s y n a c h  i  o  o d p o r n o ś c i  
p r z e c i w b a k t e r y j n e j , w i ą ż ą c  j ą  z  n a u k ą  o  h e m o l i z y n a c h  i j a d a c h  
k o m ó r k o w y c h ;  t ł ó m a c z y  d a l e j  z  p u n k t u  w i d z e n i a  E h r l i c h a  z j a ­
w i s k a  p r e c y p i t a c y i  i a g l u t y n a c y i .  P o w r a c a j ą c  d o  t e o r y i  M i e c z n i ­
k o w a ,  a  m i a n o w i c i e  d o  j e j  e w o l u c y i  p o d  w p ł y w e m  o s t a t n i c h  
o d k r y ć ,  k r e ś l i  j e j  p o d o b i e ń s t w a  i  r ó ż n i c e  z  t e o r y ą  E h r l i c h a .  N a ­
s t ę p n i e  m ó w i  o  p r a c a c h  W r i g h t a  i  o  j e g o  t e o r y i  o p s o n i n ó w ,  
n a d  k t ó r ą  z a s t a n a w i a  s i ę  z  t e o r e t y c z n e g o  i  p r a k t y c z n e g o  p u n k t u  
w i d z e n i a .  N a k o n i e c  w z m i a n k ą  o  a g r e s y n a c h  i o  s t a n o w i s k u ,  j a ­
k i e  w e d ł u g  t e o r y i  B a i l a  z a j m u j ą  w  n a u c e  o  o d p o r n o ś c i ,  k o ń c z y  
s w ó j  o d c z y t .  (Streszczenie własne).

2 )  M .  Ł ą ż y ń s k i  p r z e d s t a w i a  r e n t g e n o g r a m  o r a z  p o d a j e  
k r ó t k i  o p i s  p r z y p a d k u  w y b i t n e j  karłow atości ręki oraz zrostu  
w szystkich  palców (mikrodaktylia etsyndaktylia). D r Łążyński.

Z w iązek polsk i lekarzy  i p rzyrodników  w  P etersburgu.

I. O g ó ln e  in a u g u ra c y jn e  p os iedzen ie  w  d. 11/24. I i .  1908
p o ś w i ę c o n e  u c z c z e n i u  p a m i ę c i  D r a  M i k o ł a j a  S t r a w i ń s k i e g o .

O b e c n y c h  o s ó b  8 7 .
I .  P r e z e s ,  P r o f .  D r  S t .  Z a l e s k i ,  z a g a j a  p o s i e d z e n i e ,  w i t a j ą c  

l i c z n y c h  g o ś c i  h o n o r o w y c h  o r a z  w d o w ę  i r o d z i n ę  z m a r ł e g o  p r e ­
z e s a  b .  » K o ł a  l e k a r z y  p o l s k i c h * ,  D r a  m e d .  M .  S t r a w i ń s k i e g o ,  
u c z c z e n i u  p a m i ę c i  k t ó r e g o  j e s t  p o ś w i ę c o n e  d z i s i e j s z e  z g r o ­
m a d z e n i e .

I I .  O d c z y t a n o  i  z a t w i e r d z o n o  p r o t o k o ł y  p o s i e d z e ń  o r g a n i ­
z a c y j n y c h  z  d .  1 0 / 2 3 .  i 1 8 . / 3 1 .  s t y c z n i a  1 9 0 8 .

LEKARSKI Nr 16

I I I .  O d c z y t a n o  s p r a w o z d a n i a  d o r o c z n e  b y ł e g o  » K o ł a  l e k a ­
r z y  p o l s k i c h  w  P e t e r s b u r g u * ,  u ł o ż o n e  p r z e z  d) s e k r e t a r z y ,  b) s k a r ­
b n i k a  i  c)  k o m i s y ę  r e w i z y j n ą ,  k t ó r y m  z ł o ż o n o  p o d z i ę k o w a n i e .

S p r a w o z d a n i e  z e  s t a n u  k a s y  b .  * K o ł a *  o b e j m u j e  w  p r z y ­
c h o d a c h  1 4 0  r b .  z e  s k ł a d e k  r o c z n y c h ,  3 6 ' 6 3  r b .  z  o d s e t k ó w  
w  p a ń s t w .  K a s i e  o s z c z . ,  8 ' 0 7  r b .  z  d r o b n y c h  w p ł y w ó w  ( r e s z t y  
z e  s k ł a d e k  n a  u c z t ę  i  w i e n i e c ) ,  r a z e m  1 8 4 ' 7 0  r b . ;  w  r o z c h o ­
d a c h  z a ś .  k o s z t a  d r u k a r n i  i w y d a t k i  p o c z t o w e  s e k r e t a r z a  
3 9 ’ 7 2  r b . ,  w y d a t k i  n a  l e g a l i z a c y ę  » Z w i ą z k u *  3 9  2 0  r b . ,  o g ł o s z e n i a  
w  p i s m a c h  o  ś m i e r c i  ś .  p .  S t r a w i ń s k i e g o  i  w i e ń c e  1 2 7 - 8 5  r b . ,  
k o s z t a  p o s i e d z e ń  » K o ł a «  ( o b s ł u g a ,  ś w i a t ł o  i t .  p . )  2 9 1 5  r b . ,  t e ­
l e g r a m y  4 0 3  r b . ,  o p r a w a  k s i ą ż e k  9 , 9 5  r b . ,  r a z e m  3 4 9 ’ 9 0  r b .  
W  d .  1 .  I .  1 9 0 7  p o s i a d a ł a  k a s a  > K o ł a «  w  g o t ó w c e  1 0 2 2  2 2  r b . ;  
p o n i e w a ż  r o z c h ó d  w  r .  1 9 0 7  w y n i ó s ł  3 4 9 - 9 0  r b . ,  d o c h ó d  z a ś  
1 8 4 ‘ 7 0  r b . ,  w i ę c  w  d .  1 .  I .  1 9 0 8  p o s i a d a  k a s a  8 5 7 ' 0 2  r b . ,  z  c z e g o  
7 8 5 ’ 8 1  r b .  w  p a ń s t w o w e j  k a s i e  o s z c z ę d n o ś c i , a  7 1 - 2 1  r b .  w  g o ­
t ó w c e  u  s k a r b n i k a  D r a  W i e r c i ń s k i e g o .  S p r a w o z d a n i e  s k a r b n i k a  
s p r a w d z i f a  1 1 .  I I .  1 9 0 8  k o m i s y a  r e w i z y j n a  » K o ł a * ,  z ł o ż o n a  z  D r  
B i a ł o b ł o c k i e j  i W i l a m o w s k i e g o .

I V .  P r e z e s ,  P r o f .  Z a l e s k i ,  o d s ł o n i ł  p o p i e r s i e  z a s ł u ż o n e g o ,  
p i e r w s z e g o  i j e d y n e g o  p r e z e s a  b y ł e g o  » K o ł a « ,  D r a  m e d .  M .  S t r a ­
w i ń s k i e g o ,  p o d n o s z ą c ,  i ż  w  u z n a n i u  J e g o  n i e s p o ż y t y c h  z a s ł u g  
o b y w a t e l s k o - s p o ł e c z n y c h  i z a w o d o w y c h ,  l e k a r z e  c z ł o n k o w i e  
d a w n e g o  » K o l a * ,  a  o b e c n i e  » Z w i ą z k u « ,  j e d n o m y ś l n i e  p o s t a n o ­
w i l i  u c z c z c i ć  J e g o  p a m i ę ć  p r z e z  t o  p o p i e r s i e ,  k t ó r e  n i e c h  ś w i a d ­
c z y ,  ż e  d u c h o w a  ł ą c z n o ś ć  m i ę d z y  s c h o d z ą c e m  z  p o l a  p o k o l e n i e m  
z a s ł u ż o n y c h  n a s z y c h  d z i a ł a c z ó w  i  w c h o d z ą c ą  n a  n i e  g e n e r a c y ą  
i s t n i e ć  n i e  p r z e s t a j e .

V .  D r  U r b a n  W i e r c i ń s k i  w y g ł o s i ł  m o w ę ,  p o ś w i ę c o n ą  
p a m i ę c i  i  s z c z e g ó ł o w e j  o c e n i e  d z i a ł a l n o ś c i  ś .  p .  S t r a w i ń s k i e g o .  
M o w a  t a ,  p r z y j ę t a  o z n a k a m i  o g ó l n e g o  u z n a n i a ,  m a  b y ć  w y d r u ­
k o w a n a .

V I .  O d c z y t a n o  l i s t y :  a) z  K a z a n i a  o d  P r o f .  D r a  W i t .  O r ­
ł o w s k i e g o ,  k t ó r y  d z i ę k u j e  z a  o b r a n i e  g o  p i e r w s z y m  c z ł o n k i e m  
h o n o r o w y m  » Z w i ą z k u * ;  b) z  K r a k o w a ,  o d  P r o f .  D r a  S t .  C i e c h a ­
n o w s k i e g o ,  p r z y j m u j ą c e g o  w  i m i e n i u  ^ P r z e g l ą d u  l e k a r s k i e g o *  
o b r a n i e  t e g o  p i s m a  z a  o r g a n  » Z \ v i ą z k u « ;  c) o d  p o s ł a  D r a  W ą ­
s o w i c z a ,  k t ó r y  w y r a ż a  w  i m i e n i u  p o s ł ó w - P o l a k ó w  ż a l ,  ż e  n i k t  
z  n i c h  n a  d z i s i e j s z e  z g r o m a d z e n i e  » Z w i ą z k u *  p r z y b y ć  n i e  m o ż e  
z  p o w o d u  p o s i e d z e n i a  » D u m y « .

V I I .  P r o f .  H e n r y k  M e r c z y n g  m i a ł  o d c z y t  p .  t .  Ilościow e  
granice poznania natury.

V I I I .  P .  J ó z e f  Ł u  k  a s z e w  i c z  w y k ł a d a ł :  0  z a s a d a c h  f i l o ­
z o f i i  n a u k o w e j .  Z a  o b a  o d c z y t y  p r e z e s  w  i m i e n i u  z g r o m a d z e n i a  
z ł o ż y !  p r e l e g e n t o m  g o r ą c e  p o d z i ę k o w a n i e .

I X .  N a  p o d s t a w i e  §  1 3 .  u s t a w y  o b r a n o  j e d n o g ł o ś n i e  c z ł o n -  
k a m i - k o r e s p o n d e n t a m i  » Z w i ą z k u «  P r o f .  D r a  S t .  C i e c h a n o ­
w s k i e g o ,  r e d a k t o r a  * P r z e g l ą d u  l e k a r s k i e g o  * ,  D r a  m e d .  K w a -  
ś n i c k i e g o ,  b y ł e g o  r e d a k t o r a  t e g o ż  p i s m a  i  P r o f .  D r a  C y b u l ­
s k i e g o ,  w s z y s t k i c h  z  K r a k o w a ,  i  P r o f .  D r a  P o p i e l s  k i e g o  z e  
L w o w a ;  c z ł o n k i e m  r z e c z y w i s t y m  D r a  m e d .  B o i .  M i l e w s k i e g o .

X .  P o d d a n o  d y s k u s y i  s p r a w ę  b u d o w y  s z p i t a l a  p o l s k i e g o  
w  P e t e r s b u r g u  i  u c h w a l o n o  z a w i ą z a ć  o s o b n y  w  t y m  c e l u  k o m i ­
t e t  z  o s ó b ,  w s k a z a n y c h  p r z e z  R a d ę .  X I .  U c h w a l o n o  w z ó r  p i e c z ę c i  
♦ Z w i ą z k u *  p r z e d s t a w i ć  n a  n a s t ę p n e  p o s i e d z e n i e  d l a  o s t a t e c z n e g o  
z a t w i e r d z e n i a .  X I I .  P r e z e s  z w r a c a  s i ę  d o  o b e c n y c h  n a  p o s i e d z e n i u  
t e c h n i k ó w ,  f a r m a c e u t ó w  i  l c k a r z y - d e n t y s t ó w  z  p r o ś b ą  o  u t w o ­
r z e n i e  o s o b n y c h  w y d z i a ł ó w  » Z w i ą z k u « .

S e k r e t a r z  I I .  D r Konrad Uliński.

Sprawozdanie c. k. krajowej Rady Zdrowia 
o stosunkach zdrowotnych w Galicyi w r, 1904.

Omówił

Prof. Dr S tan isław  C iechanow ski.

Z a d a n i e  m o j e  t e g o r o c z n e  j e s t  o  t y l e  ł a t w i e j s z e ,  ż e  z e s t a ­
w i w s z y  n i e d a w n o  ( p o r .  » P r z e g l ą d  l e k . *  1 9 0 7 ,  N r  1 6 — 3 2 )  n a j ­
w a ż n i e j s z e  z  l i c z b  s t a t y s t y c z n y c h  i w i a d o m o ś c i ,  z a w a r t y c h  w  3  
p o p r z e d n i c h  s p r a w o z d a n i a c h  ( 1 9 0 1 — 1 9 0 3 ) ,  m o g ę  w  w i e l u  s z c z e ­
g ó ł a c h  o g r a n i c z y ć  s i ę  d o  p o r ó w n a n i a  s p r a w o z d a n i a  t e g o r o c z n e g o  
z  p o p r z e d n i e m i  i d o  p o d k r e ś l e n i a  t y l k o  g ł ó w n y c h  r ó ż n i c .

W  o g ó l n y m  u k ł a d z i e  s p r a w o z d a n i a  n i e m a  w  p o r ó w n a n i u  
z  p o p r z e d n i e m i  w i ę k s z y c h  z m i a n .  U s p r a w i e d l i w i o n e  i k o r z y s t n e  
j e s t  p r z e n i e s i e n i e  u s t ę p u  o  s z c z e p i e n i u  d o  r o z d z i a ł u  o  z w a l c z a ­
n i u  c h o r ó b  z a k a ź n y c h .  J a k  w  r .  z .  n a d m i e n i ł e m ,  w y d a w a ł o b y  m i
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s i ę  p o ż ą d a n e  p r z y w r ó c e n i e  w  s p r a w o z d a n i a c h  d z i a ł u  p .  t .  » N a -  
t u r a l n y  p r z y r o s t  l u d n ó ś f e i * ,  o r a z  n i e k t ó r y c h  z  p o m i e s z c z a n y c h  
d a w n i e j  n a  k o ń c u  z e s t a w i e ń  t a b e l a r y c z n y c h ,  d a l e j  d o d a n i e  l i c z b y  
z a l u d n i e n i a  p o s z t ą z e j f o f t i y c h  p o w i a t ó w  i m i a s t ,  p r z y j ę t e j  w  d a n y m  
r o k u  z a  p o d s t a w ę  o b l i c z e ń ,  w r e s z c i e  d o k ł a d n i e j s z e  d a n e  o  r u c h u  
e m i g r a c y j n y m  ( s t a ł y m  i  s e z o n o w y m ) .  W  t y m  w z g l ę d z i e  j e d n a k  
w  s p r a w o z d a n i u  z a  r .  1 9 0 4  n i e  z n a j d u j e m y  ż a d n y c h  z m i a n .  S p r a w o ­
z d a n i e  t o  w y s z ł o  z  d r u k u  n i e c o  • w c z e ś n i e j ,  n i ż  p o p r z e d n i e ,  c o  p o ­
z w a l a  m i e ć  n a d z i e j ę ,  ż e  m o ż S i  d a l s z e  s p r a w o z d a n i a  p o j a w i a ć  śffe 
b ę d ą  s t o p n i o w o  c o r a z  r y c h l e j ;  b y ł o b y  t o  w i e l k i e m  u l e p s z e n i e m .

I. Ruch ludności.

A .  M a ł ż e ń s t w a .

W  r .  1 9 0 4  z a w a r t o  m a ł ż e ń | A v  6 l , | > 8 5 ,  t .  j .  l u d n o ­
ś c i  ( w  o s t a t n i e m  c z t e r o l e c i u  n a j n i ż s z y  o d s e t e k ) .  J a k  z w w l e ,  n a j ­
w i ę c e j  m a ł ż e ń s t w  z a w i e r a n o  w  p o w i a t a c h  r u s k i c h  ( d o  l O ' 9 ° / 0^ ,  
n a j m n i e j  w  p o l s k i c h  ( d o  5 ' 6 % o ) -

B .  U r o d z e n i a

w  l i c z b i e  3 2 8 . 6 9 4  p r z e w y ż s z a j ą  r o k  p o p r z e d n i  o  7 6 2 , 2  i  ■ w y n o s z ą  
4 4 ' 9 % o -  J a k  i  w  l a t a c h  p o p r z e d n i c h ,  l u d n o ś ć  r u s k a  j e s t  p ł o d n i e j ­
s z a  o d  p o l s k i e j .  W ś r ó d  k r a j ó w  a u s t r y a ę k i c h  j e s t  l u d n o g p  g a l i ­
c y j s k a  n a j p ł o d n i e j s z a ;  p o  G a l i c y i  i d ą :  S l ą s l f ,  D a l m a c y a ,  B u k o ­
w i n a ;  i n n e  k r a j e  m a j ą  u r o d z ę f i  p o n i ż e j  4 ( | j f c  l u d n o ś c i .  L i c z b a  
d z i e c i  n i e ś l u b n y c h  z n o w u  s i ę  w  p o r ó w n a n i u  z  r o k u  1 9 0 3  n i e c o  
z m n i e j s z y ł a  ( z  4 ' 2 6  n a  4 ’ 2 ' ° A o  l u d n o ś c i ) ;  w  p o s z c z e g ó j n y ę h  p o ­
w i a t a c h  z a l e ż y  o n a  o d  i l o ś c i  ż y d ó w ,  m i e s z k a j ą c y c h  w  p o w i e c i e  
( d z i e c i  z  m a ł ż e ń s t w  r y t u a l n y c h  z a p i s y w a n e  s ą  j a k o  n i e ś l u b n e ) ; ,  w ś r ó d  
l u d n o ś c i  c h r z e ś c i j ą ń s k i e j  j e s t  l i c z b a  t a  w  p o r ó w n a n i u  d o  i n n y c h  
k r a j ó w  b a r d z o  n i z k ą .  R ó w n i e ż  s p a d ł a  z n ó w  c o b b l w i e k  l i c z b a  
d z i e c i ,  n i e ż y w o  u r o d z o n y c h  ( z  2 T  n a  2 ' 0 3 ° / o o  u r o d - z o n y c h j j  o d  
s z e r e g u  l a t  z w o l n a ,  a l e  ę t a l e  s i ę ,  z m n i e j s z a j ą c a .  W  r .  z .  w s p o ­
m n i a ł e m ,  w  j a k i m  t o  p o z o s t a j e  s t o s u n k u  d o  p o m o c y  p o ł o ż n i ­
c z e j .  P o d  t y m  w z g l ę d e m ' - w  r .  1 9 0 4  n a s t ą p i ł o  p o l e p s z e n i e :  p r z y  
p o m o c y  w y k s z t a ł c o n y c h  p o ł o ż n y c h  o d b y ł o  s i ę  88j8£0 p o r o d ó w ,
0  5 3 5 5  w i ę c e j ,  n i ż  w  r .  J 9 0 3 ^  o d s e t e k  p o r o d ó w  p r z y  u m i e j ę t n e j  
p o m o c y  w z r ó s ł  z  2 5 ’ 9  n a  2 7  p r c .  S t o c z n i e  w z r a s t a j *  o n  w  o s t a ­
t n i m  4 - l e c i u  w  1 7  p o w i a t a c h ,  s p a d a ł  w  7  ( w  r .  z .  w y m i e n i a ł a  
R a d a  z d r o w i a  t a k i c h  p o w i a t ó w  n a w e t  l t ) ) , ;  w  r - e s ą c i e  p o w i a t ó w  
w a h a  s i ę .

C .  Ś m i e r t e l n o ś ć

w y n o s i ł a  w  r .  1 9 0 4  w  s t o s u n k u  d B  l u d n o ś c i  o b l i c z o n e j  n a  t e n  
r o k  w e d ł u g  ś r e d n i e g o  p r z y r o s t u ,  2 6 ' 2 2 % o  i b y ł a  w i ę k s z ą  o  ' 0 * 3  7 % o  
o d  ś m i e r t e l n o ś c i  w  r .  1 9 0 3 .  T e n  w z r o s t * > ś m i e r t e l n o ś c i  t ł ó m a c z y  
s i ę  d o s t a t e c z n i e  w i e l k ą  k l ę s k ą  p o w o d z i  | j s *  r o k u  f l . 9 0 3  i  J e f f z c z e  
w i ę k s s t j  k l ę s k ą  p o g u c h y  i  n i e u r o d z a j u ,  k t ó r e  d o t k n ę ł y  G a l i s y ę  
w  r .  1 9 0 4 .

1 . Ś m i e r t e l n o ś ć  w e d ł u g  w i e k u .

J a k  w  l a t a c h  p o p r z e d n i c h ,  t a k  i  w  r .  i * 3 J J 4  p t z ę g z ł o  p o ­
ł o w ę  w s z y s t k i c h  z m a r ł y c h  s t a n o w i ł y  d z i e c i  p o n i ż f ^  5 .  r o k u  ż y ­
c i a  ( 5 0 ' 6 7  p r c . ) .  W  p o r ó w n a n i u  w s z e l a k o  z  p o p r z e d n i e m  t r z e c h -  
l e c i e m  b y ł  r .  l O i l Ł p o d  t y m  w z g l ę d e m  n a j p o m y ś l n i e j s z y m .  N i e ­
s t e t y  w ą t p i ć  m o ż n a ,  c z y  t o  p o l e p s z e n i e  u t r z y m a  s i ę  J a t a c h  
n a s t ę p n y c h ,  a  J b r M c i S  o b e c n i e ,  g d y  j u ż  p o w i o d ł o  s i ę  z n a c z n i e  
z m n i e j s z y ć  ś m i e r t e l n o ś ć  z  c h o r ó b  z a k a ź n y c h  w ś r ó d  d o r o s ł y c h ,  
m o ż n a  d a l s z e g o  w - y d a t n e g o  z m n i e j s z e n i a  s i ę  ś m i e r t e l n o ś c i  w  G a ­
l i c y i  ■ o c z e k i w a ć  g ł ó w n i e  o d  z m n i e j s z e n i a  ś m i e r t e l n o ś c i  d z i e c i ,  
z w ł a s z c z a  n i e m o w l ą t .  S j n i j & l n o ś ć  n i e m o w l ą t  b y ł a  w  r .  1 9 0 4 ,  
j a k  z w y k l e ,  n a j w i ę k s z a  w  p o w i a t a c h ,  o d z n a c z a j ą c y c h  s j ę  n a j ­
w y ż s z ą  p ł o d n o ś c i ą .  R a d a  z d r o w i a  z a u w a ż a ,  ż e  c h c ą c  t ę  ś m i e r ­
t e l n o ś ć  o b n i ż y ć ,  t r z e b a b . y  d o k ł a d n i e  z b a d a ć  w a r u n k i  ż y w i e n i a
1 p i e l ę g n o w a n i a  n o w o r o d k ó w  i  n i e m o w l ą t  w  r ó ż n y c h  o k o l i q & s ł |  
k r a j u ,  a  p r z e d e w s z y s t k i e m  w  t y c h  p o w i a t a c h ,  g d z i e  t a  ś m i e r t e l n o ś ć  
j e s t  s t a l e  w y s o k a .

2 . Ś m i e r t e i n o ® :  w e d ł u g  p r z y c z y n  ś m i e r c i .

C o  m y ś l e ć  o  w a r t o ś c i  d a n y c h  s t a t y s t y c z n y c h  w  t y m  d z i a l e ,  
w i a d o m o  j u ż  z e  s p r a w o z d a ń  d a w n i e j s z y c h .  I s t o t n ą  w a r t o ś ć  m a j ą  
t u  d a n e  t y l k o  o  t y c h  c h o r o b s ę h )  k t ó r e  s ą  s p r a w d z a n e  p r z e z  l e k a r z y  
u r z ę d o w y c h ,  t .  j .  o  p e w n y c h  c h o r o b a c h  n a g m i n n y c h .  R e s z t ę  d a n y c h ,  
o p a r t ą  n a  w y k a z a c h  p a r a f i a l n y c h ,  n a l e ż *  b r a ć  b a r d z o  o s t r o ż n i e ,  
b o  c i ą g l e  j e s z c z e  m a ł o  c o  w i ę c e j  n a d  % z m a r ł y c h  o g l ą d a j ą  l e ­
k a r z e .  R o k  1 9 0 4  b y ł  p o d  t y m  w z g l ę d e m  n a w e t  g o r s z y  ( 2 5 ' 3  p r c . ) , o d  
r .  1 9 0 3  ( 2 6 ' 0 7  p r e s j a !  O k r e ś l e n i e  p r z y c z y n y  ś m i e r c i  p r z e z  n i e ­
w y k s z t a ł c o n y c h  o g l ą d a c z y  z w ł o k ,  j a k  t o  s i ę  d z i e j e  w  %  p r z y ­
p a d k ó w ,  n i e m a  n a j c z ę ś c i e j  ż a d n e j  w a r t o ś c i .  ( Z n a m  n .  p .  p r z y ­

p a d e k ,  ż e  t a k i  o g l ą d a c z  z w ł o k  w p i s y w a ł  j a k o  p r z y c z y n ę  ś m i e r c i  
z a w s z e  z a p a l e n i e  p ł u c ,  a  g d y  m u  t o  l e k a r z  u r z ę d o w y  w y t k n ą ł ,
z a c z ą ł  w p i s y w a ć  s t a l e   z a p a l e n i e  n e r e k ,  k t ó r e  m u  z  d a n e g o
m u  p o u c z e n i a  j e d y n i e  w  p a m i ę c i  u t k w i ł o ) .  W r o d f e o n y  b r a k  
s i ł  ż y w o t n y c h  m i a ł  b y ć  p r z y c z y n ą  ś m i e r c i  w  £ 8 1 4  p r z y p a d ­
k a c h .  G r u ź l i c a  i z a p a l e n i e  p ł u c ,  o m a w i a n e  w  S p r a w o z d a *  
n T S c h  z a w s z e  r a z e m  z  p r z y c z y n ,  o  k t ó r y c h  w s p o m n i a ł e m  w  r .  z . ,  z a ­
b r a ł y  w  r .  1 9 0 4  6 - 8 5 % ,  l u d n o ś c i  ( o  E ' 3 2 ° / o o  w i ę c e j ,  n i ż  w  p o -  
p r z e d n i e m  t r z e c h l e c i u ) ,  a  2 5 ' 3  p i j : ,  o g ó ł u  z m a r ł y c h .  M i a s t o  K r a ­
k ó w  n i e  s p r z e n i e w i e r z a  s i ę  s m u t n e j  s w e j  t r a d y . c y i  i s t o i  n a  t r z e c i e m  
m i e j s c u  w s z y s t k i c h  p o w i a t ó w  z  » f 2 '20® / # £  c h o c i a ż - j u ż  w  p o p r z e ­
d n i e m  t r z e c h l e c i u  m i a ł  ś m i e r t e l n o ś ć  o  l ° / o o  n i ż s z ą .  T e n  w z r o s t  
ś m i e r t e l n o ś c i  ( d a n e  s ą  t a  p e w n e ,  b o  w s z y s t k i c h  z m a r ł y c h  o g l ą ­
d a j ą  w  K r a k o w i e  l e k a r z e )  z  g r u ź l i c y  i z a p a l e n i a  p ł u c  n a j w y m o ­
w n i e j  ś w i a d c z y ,  j a k  p i l n ą  j e s t  s p r a w a  » W i e l k i e g o  K r a k o w a * ,  
t .  j .  r o z s z e r z e n i a  g r a n i c  m i a s t a  i i d ą c e j  z a  t e m  p o p r a w y  h i ­
g i e n y  m i e s z k a ń ;  p o t w o r n e  p r z e l u d n i e n i e  c i a s n o  z a b u d o w a n e g o  
K r a k o w a J u i e w ą t p l i w i e  m a  t u  z n a c - z e n i e  b a i < d z o  w i e l k i e .  W e  L w o ­
w i e  s p a d ł a  ś m i e r t e l n o ś ć  z  g r u ź l i c y  i z a p a l e n i a  p ł u c  ż  9 ' 9 8 % o  w  p o ­
p r z e d n i e m  t r z e c h l e c i u  n a  9 8 S ? / Oo w  r .  1 9 0 4 .

B ł o n i c ę  p o d a j ą  w y k a z y  p a r a f i a l n e  j a k o  p r z y c z y n ę  ś m i e r c i  
w  r .  1 9 0 4  u  0 ' 9 7 % o  l u d n o ś c i  ( w  r .  1 9 0 3  t y l k o  0 ' 6 j $ j S , ) .  W e d ł u g  
w y k a z ó w  l e k a r z y  u r z ę d o w y c h  g n r e o w a ł a  b ł o n i c a  w  r .  1 9 0 4  w  c a ­
ł y m  k r a j u  z  w y j ą t k i e m ^  p o w i a t ó w ,  a  u m a r ł o  z  n i e j  1 7 4 2  o s j j . b ;  
j e d n a k i e ?  t a l s ł  s a m o ,  j a k  w  l a t a c h  p o p r z e d n i c h ,  z a l ó d w o  */4 p r z y ­
p a d k ó w  ś m i e r t e l n y c h  z  b ł o n i c y ,  ^ W y n ś s z ą c y c h  w e d i u g  w y k a z ó w  
p a r a f i a l n y c h  7 1 6 8 ) ,  d o s z ł a  d o  w i a d o m o ś c i  l e k a r z y  u r z ę d o w y c h !  
S u r o w i c ę  p r z e ^ I w b H R i i H h  s t o s o w a n o  u ' , 2 9 4 5  c h o r y c h ,  t .  j .  3 9 T  
p r c .  b ę d ą c y c h  w  l e c z e n i u ;  z  t y c h  z m a r ł o  1 * 6  p r c . ,  u  1 0 ‘ 9  p r c .  z a ś  
ś l f u t e k  r / e c z e n i a  n i e  j e s t  w i a d o m y .  Z  k i l k u  p o w i a t ó w  p o d a n o  
u d e r z a j ą c o  p o m y ś l n e  w y n i k i  l e c z e n i a  s u r o w i c ą  ( B r z e ż a n y  4 ' 4  p r c .  
ś m i e r t e l n o ś c i  j a r z y  s u r o w i c y *  2 r a 4 " / 0 ś m i e r t e l n o ś c i  O g ó l n e j  z  b ł o ­
n i c y ;  L i s k o  2 ' 7  p r c .  w o b e ę ' 1 6  p r c . ,  W i e l i c z k a  4  3  ' p r c .  w o b e c  
2 0 ' 3  p r c . ) .

. K  r  z  t  u  s  i 'e  c  m i a ł  b y ć  p r z y c z y n ą  ś m i e r c i  u  0 ' 8 7 % „  l u ­
d n o ś c i .

O s p a  z a b r a ł a  w  c a ł j  m  k r a j u  t y l k o  7  b l S B b ;  ( l e k a r z e ; u r z ę ­
d o w i  o t r z y m a l i  w i a d o m o ś ć  t y l k o  o  5  z  ń i c l i ) .  T j f l k o  r .  1 9 0 3  b y ł  
p o m y ś l n i e j s z y  ( f  4 ) .  L e k a r z e  u r z ę d o w i  s p r a w d z i l i  o s p ę  u  4 1  c h o ­
r y c h  w  1 1  g m i n a c h .  P r a w i e  w e  ■ w s z y s t k i c h  p r z y p a d k a c h  a l b o  
s t a n o w c z o  s t w i e r d z o n o ,  a l b o  z  \ 4 s z e l k i e m  p r a w d o p o d o b i e ń s t w e m  
p r z y j ą ć  m o ż n a - z a w l e c z e n i e  o s p y  z  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  l u b  R o -  
s y i ,  w  j e d n y m  t y l k o  p r z y p a d k u  m o ż l i w e  b y ł o  z a w l e c z e n i e  z  W ę ­
g i e r  l u b  R u m u n i i .  D w u k r o t n i e  w y t w o r z y ł y  s i ę  o g n i s k a  c h o r o b y :  
w  p o w i e c i e  r a w s k i m  ( 9  p r z y p .  f  1 )  i w  p 5 w i e b j * e V c o l b u s z o w s k i m  
( 2 4  w e  w s z y s t k i c h  i n n y c h  p r z y p a d k a c h  z d o ł a n o  z a w s z e  z a -
p o b i e d z  w y b u c h o w i  e p i d e m i i .

Z  p ł o n i c y  m i a ł o  w e d ł u g 1 w y k a z ó w  p a r a f i a l n y c h  u m r z e ć  
w  r  1 9 0 4  l % o  l u d n d ś f c i  f e n n i e j  o  ( j p ° / o o ,  n i ż  w  r .  1 9 0 3 ) .  L e k a ­
r z e  u r z ę d o w i  s t w i e r d z i l i  g r a s o w a n i e  p ł o n i c y  w e  w s z y s t k i c h  p o ­
w i a t a c h  i o b u  m i a s t a c h  s t o ł e c Z r P J c h ;  c h o r o w a ł o  3 °/00 l u d n o ś c i ,  
t .  j j j f e l 9 7 0  o s ó b  ( j  2 1 4  p r c . ) .

O d r a  z a b r a ł a  w e d ł u g  w y k a z ó w  p a r a f i a l n y c h  w  r .  I M f e
0 . 5 2 * 7 0 0  l u d n o ś c i ;  c h o . p o b ą  z a j ę t e  b y ł y  w s z y s t k i e  p o w i a t y  p r e c z  
7 ,  c h o r o w a ł o  4 0 , 3 4 1  o s ó b  ( f W ’ 4  p r c . ) .

N a  ( l u r  o  s u t k o  w y  z m a r ł o  w  r .  1 9 0 4  w e d ł u g  w y k a z ó w  
p a r a f i a l n y c h  3 4 1  c f s ó b ,  w e d ł u g  w y B f e ó w  l e k a r z y  u r z ę d o w y c h  
3 . 1 1 .  W  o s t a t n i e m  p i ę c i o l e c i u  b y ł  t y l k o  r o k  1 £ K > 1  p o m y ś l n i e j s z y  

j f i p O ó )  o d  r .  ' 1 9 0 4 .  S p r a w o z d a n i e  p o d a j e  t a b l i c z k ę ,  z e s t a w i a j ą c ą  
l i c z b ę  z a k a ż o n y c h  g m i n ,  l i c z b ę  c h o r y c h  i z m a r ł y c h  w  K a ż d y m  
p o w i e c i e  w  p i ę c i u  l a t a c h  1 9 0 0 — 1 9 0 4 .  W  p i ę c i o l e c i u  t e m  n j , e  
b y ł o  w e d ł u g  b a d a ń  l e k a r z y  u r z ę d o w y c h  w c a l e  d u r u  p l a m i s t e g o  
w  1 0  p o w i a t a c h  z a c h o d n i e j  c z ę ś c i  k r a j u ,  a  w  5  p o w i a t a c h  z d h - *  
r z y ł y  s i ę  t y l k o  p r z y p a d k i  o d o s o b n i o n e .  C o r o c z n i e  p o j a w i a ł  s i ę  
d u r  o s u t k o w y  w  2 6  p o w i a t a c h ,  z  n i c h  t y l k o  3  ^ K o l b u s z o w a ,  M y ­
ś l e n i c e  i N i s k o )  l e ż ą  w  z a c h o d n i e j  c z ę ś c i  k r a j u .  W  d z i e w i ą t k i  
r u s k i c h  p o w i a t a c h  b y w a ł o  c o  r o k u  ś r e d c W  p o n a d  100 p r z y p a d ­
k ó w  d u r u  i  w  t y c h  p o w i a t a c h  u w a ż a  R a d a  z d r o - w . i f i  c h o r o b ę  t ę  
z a  e n d e m i c z n ą .  W  r .  1 9 0 4  g r a s o w a ł  d u r  o s u t k o w y  n a j s i l n i e j  
w  p o w i a t a c h :  t u r c ź a ń s k i m ,  r a w s k i m ,  s t r y j s k i m ,  j a w o r o w s k i m , c z o r t -  
k o w s k i m  ( . p o w y ż e j  1 5 0  z a c h o r o w a ń ) . '  S p r a w o z d a n i e  p o d a j e ,  j a k  c o  
r o k u ,  d o k ł a d n i e j s z e  s z c z e g ó ł y  e p i d e m i o l o g i c z n e ,  z w ł U s z S S t r Ł ż  p o ­
w i a t ó w  n a j s i l n i e j  d o t k n i ę t y c h ;  n a j c z ę s t s z ą  p r z y c z y n ą  r o z w l e c z e ­
n i a  z a r a z y  j e s t  z w y c z a j  o d w i e d z a n i a  c h o r y c h  p r z e z  k r e w n y c h  
i  z n a j o m y c h  ( w  r .  1 9 0 4  W . . 8 4  p r z y p a d k a c h ) ;  r z a d ż i e j  p r z e n o s z ą  
z a r f z ę  w ę d r o w n i  r o b o t n i c y  ( 1 3 ) ,  ż e b r a c y  ( 7 ) ,  o z d r o w i e ń c y ,  w r a ­
c a j ą c y  z e  s z p i t a l a  ( 3 ) ,  p r z e w o ż e n i  c h o r z y  ( 2 ) ,  l u d n o ś ć  w r a c a j ą c a  
z  j a r m a r k ó w  i  t a r g ó w .  P r z e z  s t a r ą  o d z i e ż ,  k o ż u c h y  r o z w l ó k ł  s i ę  
d u r  w  3  p r z y p a d k a c h ;  p r z e z  a r e s z t a  s ą d o w e  w  2  p r z y p a d k a c h
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( d o s« 6“  g m i n ) .  K i l k a k r o t n i e  z a w l e d z o n o  d u r  z  R o s y i  i  W ę g i e r .  
S p r a w o z d a n i e  t e g o r o c z n e  k ł a d z i e  j e d n a k  w i ę k e s y  n a ę i s k ,  n i ż  
s p r a w o z d a n i a  d a w n i e j s z e ,  n i e  n a  z a w l e k a n i e  d u r u  o s u t k o w e g o  
z  z a g r a n i c y ,  a l e  n a  e n d e m i c z i f e  j e g o  z a k o r z e n i e n i e  s i ę  w  n i e ­
k t ó r y c h  p o w i a t a c h ,  w  k t ó r y c h  w o b e c  u b ó s t w a  i  n i e e h l u j s t w a  l u ­
d n o ś c i ,  n i e  w i e r z ą c e j  p r z y t e m  w  z a r a ź l i w o ś ć  c h o r c u b y *  » n i c  d z i ­
w n e g o ,  ż e  t y f u s  p l a m i s t y  n i g d y  n i e  w y g a s a ,  a  p r z e c i w n i e  z a s t a ­
n a w i a  t y s l k o  k Q S  d l a c z e g o  w i ę c e j  s i ę  n i e  r o z s z e r z a «  ( S t r .  3 1 ) .  —  
N a l e ż y  m i e ć  n a d z i e j ę ,  ż e  d a n e ,  z e b r a n e  w  r .  z .  p r z e z  a n k i e t ę ,  
o b r a d u j ą c ą  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  p r o f .  G l  u ą i ń s k i e g o ,  p r z y c z y n i ą  
s i ę  d d  S z y b s z e g o  w y p l e n i e n i a  d u r u  p l a m i s t e g o ,  s t a n o w i ą c e g o  
p o m i m o  z n a c z n e g o  p o l e p s z g i ł i a  s i ę  S s t o s u r i k d w  z a w s z e  j e s z c z e  
n i e m a ł ą  d l a  G a l i c y i  k l ę s k ę  p r z e z  z w i ą z a n e  z  t ą  z a r a z ą  w i e l k i e  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o .

D u r  b r z u s z n y .  W e d ł u g  w y k a z ó w  p a r a f i a l n y c h  m i a ł o  
u m r z e ć "  n ' a  d u r  w  r o k u  1 9 0 4  2 7 6 9 *  o s ó b ,  t .  j .  0 ' 3 7 % o  l u d n o ś c i ,  
n i e w i ę l e  w i ę c e j ,  n i ^ i  w  ( n a j p o m y ś l n i e j s z y m )  r .  i O S S ą , ( O ' 3 4 0/ o o j t  t 
w e d ł u g  w y k a z ó w  l e k a r z y  u r z ę d o w y c h  z m a r ł o  z  d u r u  1 4 0 8  o s ó b ,  
t .  j .  l u d n o ś c i ,  a  z a c h o r o w a ń  s t w i e r d z o n o  1 1 . 7 5 3  w e
w s z y s t k i c h  p o w i a t a c h  _<3 c r a j u ,  L w o w i e  i K r a k o w i e .  P o d a j ą c  
s z c z e g ó ł y  o  w i ę k s z y c h  o g n i s k a c h  t e j  e p i d e m i i ,  z a u w a ż a  R a d a  
z d r o w i a ,  ż e  z a k a ż e n i e  zaij  p o ś r e d n i c t w e m  w o d y  n i e  j e s t  t a k  c z ę ­
s t ą  p r z y c z y n ą s ^ e n i f n i a  s i ę  , z a r a z y ,  j a k  t o  s i ę  z w y k l e  p r z y p u ­
s z c z a .  G ó z f e  ź r ó d ł e m  e p i d e m i i  j e s t  w o d a ,  t a m  p o j a w i a  s i ę  d u r  
m n i e j  l u b  w i ę c e j  w y j Ą i c h o w o ,  r o z p o c z y n a ’ s j ę ' m n i e j  w i ę c e j  w s p ó ł ­
c z e ś n i e  w  m n o g i c h  p r z e p a d k a c h ;  n a t o m i a s t  w s z y s t k i e  e p i d e m i e ,  
ś l i m a c z ą c e  s i ę  c a ł y m i  m i e s i ą c a m i ,  n a l e ż y  u w a ż a ć  z a  w y n i k  z a ­
k a ż e n i a  p r z e z  s t y c z n o ś ć  z d f d j ^ y c h  z  c h o r y m i .  Z w r a c a  w i ę c  R a d a  
z d r o w a  u w a g ę ,  ż e  n i e  o g r a n i c z a j ą c  s i ę  d o  z a m y k a n i a  s t u d z i e n  
i  t .  p .  n a l e ż y  d l a  z w a l c z e n i a  e p i d e m i i  d u r u  b r z u s z n e g o  i l e  m o ­
ż n o ś c i  o g r a n i c z a ć  p r z y s t ę p  z d r o w y c h  d o  c h o r y c h ,  a  o s o b y  z  o t o ­
c z e n i a  c h o r e g o  p o n c z a ć  o  s p o s o b a c h  ( q , c h r o n y  t i s p b i s t e j .  N a  1 7 8 3  I 
s p r a w o z d a ń  l e k a r z y  u r z ę d o w y c h  o  d u r z ę  p o d a n o  j a k o  ź r ó d ł o  
c h o r o b y  2 7 $  r a z y  w o d ę  p ł y n ą c ą k ^ a n i g c z j y s z c z o n ą ,  2 3 6  r a z y  ź r ó ­
d l a n ą  i  s t u d z i e n n ą ,  r a z  w o d o c i ą g o w ą ;  3 9 2  r a z y  p o d a n o  z a w l e ­
c z e n i e  z a r a z k a  z  i n n e j  m i e j s c o w o ś c i  ( z  t e g o  1 8  r a z y  z  z a g r a ­
n i c y ) .  S p r a w o z d a n i e  p o d a j e  ‘ c a ł y  s z e r e g  p r z y k ł a d ó w ,  d o w o d z ą ­
c y c h ,  j a k  c z ę ś t e m  ź r ó d ł e m  r o z w l e c z e n i a  z a r a j k a  s ą  t a r g i ,  j a r ­
m a r k i  i  o d p u s t y .  R z a d z i e j  j u ż  r o z w l e k a l i  d u r :  f l i s a c y ,  d o m o ­
k r ą ż c y ,  r e z e r w i ś c i  w r a c a j ą c y  z  ć w i c z e ń  w m s k o w y c h ,  o z d r o w i e ń c y ,  
w r a c a j ą c y  z e  s z p i t a l a .  D w a  r a z y  s t w i e r d z o n o  z a w l e c z e n i e  p r z e z  
u ż y w a n ą  o d z i e ż ,  r a z  ( w «  L w o w i e )  p r z e z  m l e k o .  P o s u c h a ,  p a n u ­
j ą c a  w  r .  1 9 0 4 ,  s p r z y j a ł a  r o z w l e k a n i u  d u r u  b r z u s z n e g o , „  g d y  *  w y ­
s y c h a n i e  ź r ó d e ł  i  s t u d z i e n  z m u s z a ł o  l u d n o ś ć  c z ę s t o  d o  u ż y w a n i a  
z a n i e c z y s z c z o n e j  w o d y  r z e c z n e j *  .

Z  c z e r w o n k i  z m a r ł o  w  r .  1 9 0 4  o s ó b  6 7 6  ( 0 ’ 0 9 % o  l u -  
d n o ś c e L  m n i e j ,  n i ż  k i e d y k o l w i e k  d a w n i e j  ( w  r .  1 9 0 3  —  1 6 9 8 ,  
w  r .  1 9 0 2  —  z  p o p r z e d n i c h  l a t  n a j p o m y ś l n i e j s z y m  —  7 9 8 ) .  L e ­
k a r z e  u r z ę d o w i  s t w i e r d z i l i ]  1 0 4 5  z a c h o r o w a ń ,  1 6 7  ś m i e r c i  i  p o ­
d a j ą ,  ż e  c z e r w o n k a  m i a ł a  w  t y m  r o k u  p r z ę b i e g  s z c z e g ó l n i e  z ł o ­
ś l i w y  ( c z ę s t e  p o H i k ł a n i a  n e r k o w e  i  p ł u c n e j .

C h o l e r y  a z j a t y c k i e j  w  r .  1 9 0 4  n i e  b y ł o ;  c h o l e r a  
d z i e c i  m i a ł a p a b r a ć  1 ( 8 6 %  o & a r  ( j ^ 2 5 (1/ on l u d n o ś c i ;  o  n i e p e w n o ­
ś c i  t e j  r u b r y k i *  j l s a l i ś m y  w  r .  z . ) ;  c h o l e r a  s w o j s k a  b y ł a  
p r z y c z y n ą *  ś m i e r c i  r z e k o m o  w  1 . 1 6  p r z y p a d k a c h  ( z  n i c h  a ż  6 7  
w  j e d n y m  t y l k o  p o w i e c i e  • t a s n o p o l s k i m ) ,  g o r ą c z k a  p o ł o ­
g o w a  w  8 7 8  p r z y p ą f r k a c h ,  a  c h o r o b y  z a k a ź n e  p r z y -  
r a n n e  ( r ó ż ą ,  r o p o w i c a ,  r o p n i c a ,  p o s o c z n i c a  i  t ę ż e c )  w  5 6 4  ( i  t e  
t a k ( j e  d a n e ,  j a k o  o p a r t e  n a  w y k a z a c h  p a r a f i a l n y c h ,  s ą  n i e p e w n e ,  
a c z k o l w i e k  w  l a t a c h  o s t a t n i c h  w a h a n i a  w  t y c h  r u b r y k a c h  s ą  
n i e z b y t  w i e l k i e ) .

Z  i n n y c h  c h o r ó b  z a k a ź n y c h  s t w i e r d z i l i  l e k a r z e  u r z ę ­
d o w i :  z a c h o r o w a ń  n a  g r y p ę  3 8 ® 2  ( f  w e d ł u g  w y k a z ó w  p a r a ­
f i a l n y c h  , 3 4 6 ,  p r a w i e  t y l e ż ,  c o  w  r .  1 9 & U ;  n a g m i n n e g o  z a ­
p a l e n i a  l o r p o n  3 3  p r z y p a d k ó w  ( f  1 4 ,  n ą f o m i a s t  w e d ł u g  w y ­
k a z ó w  p a r a f i a l n y c h  m i a ł o  u m r z e ć  z  t e j  c h o r o b y  8 2  o s o b y ) .
G  c h o r o b l i w o ś c i  z i m n i c z e j  d a n y c h  ż a d n y c h  n i e m a ;  w y k a z y  
p a r a f i a l n e  p o d a j ą  2 5  p r z y p a d k ó w  ś m i e r c i .  B r a k  j a k i c h  t a k i c h  d a ­
n y c h -  o  c h o r o b i i w f i ^ c i .  z i m n i c z e j  j e s t  t e m  p r z y k r z e j s z y ,  ż e  z m n i e j ­
s z e n i e  s i ę  j e j  m o ż t l  b y ć  w y k ł a d n i k i e m  s k u t e c z n o ś c i  a s a n a c y i  
p e w n y c h  o k o l i c  n a s z e g o  k r a j u .  T o  z m n i e j s z f e n i e  s i ę  n i e w ą t p l i w i e  
n a s t ą p i ł o ,  a l e  n i e w i a d o m o  d o P ł a d n i e j ,  w  j a k i m  s t o p n i u  w  p o s z c z e ­
g ó l n y c h  o k o l i c a c h .  P o z a  p r a c o  w i t e m i  p o s z u k i  w a n i a m i  D r a  G r  o s s  k a ,  
k t ó r y c h  cźĄść p ń z ó w a ź n a  s p o c z y w a  jeSjtkze w r ę k o p i s i e ,  b r a k  
n a m  z u p e ł n i e  m a t d r y a ł e W i ’  w  t y m  w z g l ę d ż i #  Z  k i ł y  m i a ł o  b y ć  
t y l k o  6 p r z y p a d k ó w  ś m i e r c i  w  c a ł y m  k r a j u ,  c h o ć  z d a n i e m  R a d y  
z d r o w i a  w o b a e  z n a c z n i e j s z e g o  r o i j z e r z e n i a  s i ę  t e j  c h o r o b y  w  G a ­
l i c y i ,  m u s i  b y ć  • ś m i e r t e l n o ś ć  w  r z e c z y w i s t o ś c i  w i ę k s z ą .  Z  g o ś ć c a  
s t a w o w e g o  o s t r e g o  m i a ł o  n i e  b y ć  a n i  j e d n e g o  p r z y p a d k u

ś m i e r c i .  O s p a  w i e  t | ‘ ż n a  g r a s o w a ł a  w  r .  1 9 0 4  w  2 9 7  g m i ­
n a c h ,  c h o r o w a ł o  1 7 8 4  o s ó b ,  z m a r ł o  5  d z i e c i  ( b y ć  m o ż e ,  ż e  w  t y c h  
5  p r z y p a d k a c h  b y ł a  o s p a  p r a w d z i w a ) .  N  a g m  i  n  n  e * z a p  a  1 e  n  i  e  
ś l i n i a n e k  s t w i e r d z o n o  w  7 7  g m i n a c h  u  2 0 . 4 0 . 8  o s ó b  ( z m a r ł o  
z  p o w i k ł a ń  ;6 • d z i e c i ) ' . - *

Ś m i e r t e l n o ś ć  - z e  w s z y s t k i c h  c h o r ó b  z a k a ź n y c h  
z n o w u  w  p o r ó w n a n i u  z  l a t a m i  p o p r z e d n i e m i  s p a d ł a  ( n a  4 ' 4 mĘ„ 
l u d n o ś c i ,  a  1 . 6  p r c .  w s z y s t k i c h  z m a r ł y c h ) ,  t a k  ż e  r .  1 9 0 4  J b y ł  p o d  
t y m  w z g l ę d e m  r o k i e m  n a j p o m y ś l n i e j s z y m  o d  c z a s u  w p r o w a d z e n i a  
s t a t y s t y k i  s a n i t a r n e j .  S t a ł e  z m n i e j s z a n i e  s i ę  ś m i e r t e l n o ś c i  z  c h o ­
r ó b  z a k a ź n y c h  j e s t  n i e w ą t p l i w i e  W y n i k i e m  w i e l o l e t n i e j  w y t r w a ­
ł e j  p r a c y  l e k a r z ł j j i i  w ł a d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h  ( a  j a k  d o d a j e  p r o f .  
K u ć  e r  a  w  s w o j e m  o m ó w i e n i u  s p r a w o z d a n i a  R a d y  z d r o w i a ,  
t a k ż e  w y n i k i e m  p o s t ę p ó w  k u l t u r y  w  k r a j u ) i l  J a k  z a w s z e ,  b y ł a  
ś m i e r t e l n o ś ć  z c h o r ó b  z a k a ź n y c h  i  w  r .  1 9 8 4  n a j w y ż s z ą  w  g r u p i e  
p o w i a t ó w  r u s k i c h ,  o d z n a c z a j ą c y c h  s i ę  n a j w i ę k s z ą  p ł o d n o ś c i ą .

N a > * c h o r o b y  z a k a ź n e ,  p r z e n o ś n e  z e  z w i e r z ą t ,  z m a r ł o  
w  r .  1 9 0 4  o s ó b  2 8  ( w  p o p r z e d n i e m  t r z e c h l e c i u  4 5 ,  2 8 ,  3 1 ) ,  a  t o  
n a  w ą g l i k  8 ( c h o r o w a ł o  • ' 3 4 : ) ,  n a  w o d o w s t r ę t  7  ( z  t y c h  2  l e c z o n e  
m e t o d ą  P a s t e u r ą j |  n a  n o s a c i z n ę  1 ;  w ł o ś n i c y  w  r .  1 9 0 4  n i e  s p o ­
s t r z e g a n o  w c a l e .

W  d a l s z y c h  r u b r y k a c h  p o d a j e  s p r a w o z d a n i e  z a  r o k  1 9 0 4  
n a s t ę p u j ą c ą  ś m i e r t e l n o ś ć :  u d a r  m ó z g o w y  1 5 3 3  ( 0 ' 7 5  p r c .  w s z y s t ­
k i c h  z m a r ł y c h ) ,  w a d y  s e r c a  i  c h o r o b y  n a c z y ń  3 0 5 9  ( 1 ' 5  p r c . ) ,  
n o w o t w o r y  z ł o ś l i w e  2 2 9 1  ( 1 T  p r . e * . ) ,  u s z k o d z e n i a  p r z y p a d k o w e  
. 1 6 2 2  ( o d  s z e r e g u  l a t  o g ó l n a  l i c z b a  t a k i c h  u s z k o d z e ń  ś m i e r t e l ­
n y c h  i  l i c z b y  p o s z c z e g ó l n y c h  i J h  r o d z a j ó w  s ą  p r a w i e  r ó w n e ) ,  
s a m o b ó j s t w o  3 6 7  ( z  n i c h  p o ł o w a  p r z e z  p o w i e s z e n i e ,  '/t p r z e z  z a ­

s t r z e l e n i e  s i ę ) ,  z a b ó j s t w a  i  n r o r d e r s t w a  1 7 1 .
R u b H f k a :  » I n n e  n a t u r a l n e  p r z y c z y n y  ś m i e r c i * ,  

o w a  c i e m n a  p l a m a  n a s z e j  s t a t y s t y k i  s a n i t a r n e j ,  w y g l ą d a  w  r o k u  
1 9 0 4  j e s z c z e  n i e c o  g o r z e j ,  n i ż  w  p o p k z e d n i e m  t r z e c h l e c i u ,  o b e j ­
m u j e  b o w i e m  5 2 * 2  p r c .  z m a r ł y c h  ( ( w  l a t a c h  1 9 ( 1 1 — 1 9 0 3  w y n o -  
s i ł a ' 5 0 ' 1 — 4 8 ' 0 5 — 5 1  p r c * ) .  O  p r z y c z y n a c h  t e £ o  w i e l k i e g o  b r a k u  
w  n a ś S J e j  s t a t y s t u j ą  w s p o m n i a ł e m  j u ż  w  r .  z .

Z  p o r ó w n a n i a  o g ó l n e j  ś m i e r t e l n o ś c i  w  p o s z c z e ­
g ó l n y c h  p o w i a t a c h  w y n i k a ,  ż e  n a  w z r o s t  j e j  w  c a ł y m  k r a j u  
w p ł y n ę ł o  g ł ó w n i e  p o g o r s z e n i e  s i ę  s t o s u n k ó ^  w  1 9  p o w i a t a c h ,  
d o t k n i ę t y c h  ( s z c z e g ó l n i e  c i ę ż k o  p o w o e f c i ą  w  r .  1 9 ł ? 3 :  i  p o s u c h ą  
w  r .  1 9 0 4 .  N a t o m i a s t  p o w i a t a c h  P o k u c i a ,  5  i n n y c h  w s c h o ­
d n i c h  i  p o w i e c i e  b r z e s k i m  s p a d ł a  ś m i e r t e l n o ś ć  w  p o r ó w n a n i u  
z - r .  1 9 0 3  o , p r z e s z ł o  2 ° / o o -  ( C .  d .  n . )

Wiadomości zawodowe i ogólno-lekarskie. 

M edycyna społeczna. E pidem iologia . S ta ty sty k a .

Towarzystwo higien iczne w arszaw skie o g ł o s i ł o  w ł a ś n i e  
s w e  ś j ! l r a w o | d a n i e  z a  r .  1 9 0 7  w  » Z d r o w i u «  ( z e s z .  4 ) .  D z i a ł a l n o ś ć  
T o w a r z y s t w a  z b y t  j e s t 1 r ó ż p o s t r o n n a  i  r o z l e g ł a ,  a b y  m o ż n a  t u  
k u s i ć  s i ę  o  d o k ł a d n i e j s z e  s t r e s z c z e n i e  t e g o  s p r a w o z d a n i a ;  a l e  
p r z y t o c z y ć  s i ę  g o d z i  p r z y n a j m n i e j  n i e k t ó r e  s z c z e g ó ł y ,  d o w o d z ą c e ,  

T o w a r z y s t w o  w y j ^ e ł n i a  g o r l i w i e  n i e t y l k o  t e  z a d a n i a ,  j a k i e  
w s z ę d z i e  b i e r z e  n a  s i e b i e  s a m o p o m o c  s p o ł e c z n a ,  l e c z  s t a r a  s i ę  
w  m i a r ę  m o ż n o ś c i  z a s t ą p i ć  t a k ż e  t e n  c z y n n i k ,  k t ó r y  p o w i n i e n  
s i ę  t i H r e z c ź t y ć  °  h i g i e n ę  p u b l i c z n ą  i  c z y n i  t o  ' I f f l f l f c i c ł p ™ f f l f  K r ó ­
l e s t w a ,  t .  j .  w ł a d z e .  R o k  u b i e g ł y  n a z y w a  s p r a w o z d a n i e  m n i e j  
p o m y ś l n y m  d l a  T o w a r z y s t w a  z  p o w o d u  d e z o r g a n i z a c y i  i  z u b o ­
ż e n i a  s p o ł e c z e ń s t w a ,  o r a z  p r z y g n i a t a j ą c e g o  w s z e l k ą  p r a c ę  s p o -  
ł e c z h ą  s t a n u  w o j e n n e g o .  P r z y b y ł  j e d n a k  T o w a r z y s t w u  n o w y  o d ­
d z i a ł  p r o w i n c y o n a l n y  w e  W ł o c ł a w k u , z w g a n i z o w a ł y  s i ę  o s t a ­
t e c z n i e  k o m i t e t y  Z w a l c z a n i a  - r a k a  i z a p o b i e g a n i a  ś l e p o c i e ;  p f e y -  
g o t o w y w a n o f e t w o r z e n i e  p r a c o w n i  T o w a r z y s t w a ,  u r z ą d z e n i e  r u ­
c h o m e j  w y s t a w y  p r z e c i w a l k o h o l i c z n e j ,  o r g a n i z a c y ę  » K r o p l i  m l e k ‘d «  
w l Ę ' w s z y s t k i c h  w i ę k s z y c h  m i a s t a c h  k r a j u  i  r o z j a o c z ę t o  w  S r o -  
z u m i e n i u  z  C e n t r a l n e m  T o w a r z y Ą w e m  r o l n i c z e m  p r o p a g a n d ę  
h i g i e n i c z n ą  p o ‘ V s i * c h  z a  p o ś r e d n i c t w e m  K ó ł e k  r o l n i c z y c h .  P r z e z  
o s o b n y c h  d e l e g a t ó w  u d z i e l i ł o - ^ T o w a r z y s t w o  r a d  w  s p r a w i e  u z d r o -  
w o ł n i e n i a  m .  W i e l u n i a  i  b u d o w y  s z p i t a l a  f u n d a c y j n e g o  w  L u b l i ­
n i e ;  k o r e s p o n d o w a ł o  w  s p r a w i e  w o d o p i ą g ó w  i  k a n a l i z a c y i  z  za.- 

' r a y d e m  m .  Z a m C ś c i a  i  t .  p . ;  p o d e j m o w a ł o  s t a r a n i a  o  g r u n t  j i o d  
b u d o w ę  w ł a s n e g o  g m a c h u  d l a  m u z e u m  h i g i e n y  l u d o w e j  w  C z ę s t o ­
c h o w i e ;  p r z y g o t o w a ł o  a k c y ę  p r z e c i w e h o l e r y e z i a ą .  D a l e j  u c z e s t n i ­
c z y l i  d e l a g a ę i  T o w a r z y s t w a  w  Z j a z d a c h  n a u k o w y c h  z a g r a n i e z n y c h ,  
w  n a r a d a c h  n a d  u r z ą d z e n i e m  w y s t a w y  p r z e m y s ł o w o t e c h n i c z n e j ,  
n a d  o b j ę c i e m  s z p i t a l i  p r z e z  z a r z ą d  m .  W a r s z a w y ,  n a d  u l e p s z e ­
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n i e m  o c z y s z c z a n i a  m i a s t a ,  n a d  p r o j e k t a m i  u s t a w y  o  z a f a ł s z o w a -  
n i a c h  p o k a r m ó w  i s p r z e d a ż y  l e R ó w  i t .  p .  W  w y d z i a l e  b i o l o g i ­
c z n y m  T o w a r z y s t w a  o d b y ł y  s i ę  4  w y k ł a d y ;  ' t v  p r z e c i w g r u ź l i c z y m  
i  z d r o j o w i s k  9 ;  w  w y d z i a l e  h i g i e n y  m i a s t  6 , h i g i e n y  s z p i t a l i  3 ,  
w  w y c h o w a w c z y m  6 , p r z a c i w a l k o h o l i c z n y m  1 ; w y d z i a ł y  w y d a ­
w a ł y  p o p u l a r n e  b r o s z u r y ,  t a b l i c e  i t .  d .  U z d r o w i s k o  p r z e c i w g r u ­
ź l i c z e  w  R u d Ł a  u k o ń c z o n e  b y ć  m a  w  k o ń c u  m a j a ,  a  o t w a r t e  
w  j e s i ? | h i  r .  b .  W  8 o g r o d a c h  i m .  R a u a  o d b y w a ł y  s i ę  p i e c i e  
i  w  z i m i e  n a j r o z m j a i t s z e  z a b a w y  r u c h o w e ,  g i m n a s t y k a ,  ś l i z g a w t f a ’  
k ą p i e l e ,  p ł y w a n i e  p o d  k i e r u n k i e m  6 9  o d p o w i e d n i o  p r z y g o t o w a ­
n y c h  o s o l i ;  k o r z y s t a ł o  z  t y c h  z s ł b a w * * J j 6 5 , !7 8 5  d z i e c i ,  a  k o s ? t  ż a ­
b a ^ 7 ( j e d n e g o  z a b j e ' g u )  n a  d z i e e j k o  w y n o s i ł  t y l k o  2, S  k o p i e j k i .  
( T a  p ó ł m i l i o n o w a  r z $ ś z a  d z i e c i ,  k o r z y s t a j ą c y c h  z  o g r o d ó w ,  w y ­
m o w n i e j s z ą  j e s t  o d  n a j g o r ę t s z y c h  w y r a ż ó w  u z n a n i a ,  j a k i e b y
0  o g r o d a c h  n a p i s a ć  i n o ż n a l j . '  I n s t y t u t  h i g i e n y  d z i e c i ę o ^ j  i n »  L « n -  
v a l a  k r z e w i ł  z a s a d y  h i g i e n y  i  z a s p o k a j a ł  p o t r z e j p y  h i g i e n i c z n e  
k i l k u  t y s i ę c y  n a j u b o ż s z e j  d z i a t w y  p r z e z  k ą p i e l e  ( 4 0 , 0 0 ® *  p o r a d y  
d e n t y s t y c z n e  ( f i d l D O ) ,  g i m n a s t y k ę  z w y k ł ą  i l e c z n i c z ą  (2 ,(110) ,  m i e -  
s i e n i - e ,  s z c z e p i e n i e  o s p y  ( 4 * ® © © ^  w y d a w a n i e  m l e k a  p a s t e r y z o w a -  
n e g o  ( 1 3 1 1 , 0 0 0  b u t e l e c z e k )  i p o r a t F ,7 l e c z n i c z e  ( 6 , 0 0 6 1 . '  K o m i t s .  
p r z e c i w r a k o w y ,  p r z e k s z t a ł c o n y  n a  C e n t r a l n y  k o m i t e t  p o l s k i ,  o p r a ­
c o w a ł  i w y d a ł  p r ó c z  b r o s z u r  p o p u l a r n y c h  s c h e m a t  s t a t y s t y c z n y ,  
r o z p o c z ą ł  z b i e r a n i e  s t a t y s t y k i  i z a j ą ł  s i ę  o r g a n i z a c y ą  k o m i t e t ó w  
d z i e l n i c o w y c h :  w  K i j o w i e ,  K r a k o w i e ,  L w o w i e ,  P o z n a n i u ,  n a  W o ­
ł y n i u  i  w  W i l n i e .

T o w a r z y s t w o  l i e ^ g t o j ^ y W a w a ^ w i e  3 8 1  r z e c z y w i s t y c h  i  d 3 0  
z w y c z a j n y c h  c z ł o n k ó w .  D o c h o d y  T o w a r z y s t w a  w y n o s i ł y  w  r .  1 9 0 7  
r b .  3 , 9 9 5 ,  r o z c h o d y  3 , 4 0 5 .  O n g a n  T o w a r z y s t w a ,  m i e s i ę c z n i k  » Z d r o -  
w i e «  m i a ł  d o c h o d u  i \ v y d a f k u  p o  2 , 4 3 5  r b .  ( 3 l ) 0 0  r b .  d o k ł a d a  
z  t e g o  T o w a r z y s t w ^ : -  M a j ą t e k  T o w a r z y s t w a  w y n o s i  4 , 7 7 1  r b .  
R a c h u n k i  o g r o d ó w  i m .  R a u a  z a m y k a j ą  s i ę  k w o t ą  1 8 , l £ 0 7  r b . ,  b i ­
l a n s  i c h  m a j ą t k u  3 3 4 . 0 7 4  r b . ;  r a c h u n k i  i n s t y t u t u  b a r .  L e n v a l a  
k w o t ą  7 , 3 2 6  r b . ,  b i l a n s  j e g o  k w o t ą  1 ^ 2 , § 7 5  r b . ;  b i l a n s  s a n a t o r y u m  
w  R u d c e  k w o t ą  1 9 7 , 2 2 1  r b .

T o w a r z y s t w o  m i a ł o  8 o d d z i a ł ó w  p r o w i n c y o n a l n y f c h . ł ó d z k i  
( c z ł o n k ó w  rzecz. 8 5  - f -  2 . 7 7  z w y c z . ) ,  k a l i s k i  ( 3 5  7 3 ) ,  l u b e l s k i
( 1 0 1  - y -  8 0 ) ,  c z ę s t o c h o w s k i  ( 5 6  - j -  7 0 ) , ' ł o w i c k i  ( 1 0  - ( -  3 8 ) T  k u j a ­
w s k i  ( 3 2  - j -  1 9 ) ,  p i o t r k o w s k i  ( 4 5 ) ,  o t w o c k 7 ( 1 8  - f -  2 J j ) .  W s z y s t k i e *  
p r a w i e  t e  o d d z i a ł y  m i a ł y  p o  k i l k a  s e k c y i  ( w y c h o w a w c z ą ,  l u d o w 7ą ,
» K r o p l i  m l e k a «  i  t .  p . )  i r t ł z w i j a ł y j  d z i a ł a l n o ś ć  b a r d z o  r u c h l i w ą
1 b a r d z o  u ż y t e c z n ą  n a  w z ó r  s w e g o  T o w a r z y s t w a  m a c i e r z y s t e g o  
w  W a r s z a w i e .

( S p r a w o z d a n i e  t o  p r z y j ę ł o  T c g f a r z y s t w o  n a  z e b r a n i u  o g ó l -  
n e m  w  d .  1 0 .  I V .  b .  r . ,  n a  k t ó r e m  w y b r a n o  z  p o ś r a d  l e k l p y  d o  
R a d y  g ł ó w n e j .  D r  P o l a k a ,  B a C z k i e w i c z a  i Ł ą z a r o w i c z a ,  d o  k o ­
m i t e t u  o g r o d ó w  i m .  R a u a :  W t ,  B r u n e r a  i D r a b c z y k a ,  d o  k o m i s y i  
r e w i z y j n e j :  J .  Z a w a d z k i e g o  i  M a j k o w s k i e g o ) .

J e ż e l i  s i ę  z w a ż y H  ż e  c a ł a  t a ,  r z e c z y w i ś c i e  p o d z i w u  g o d n a  
p r a c a  n i e t y l k o  n i e  o s ł a b ł a ,  a l e  w z m a g a ł a  s i ę r s o  n a j c i ę ż s z y c h  d l a  
n a s z e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  c h w i l a c h ,  ż e  m i m o  z u b o ż e n i a  m a t e r y a l -  
n e g o  i  w y c z e r p a n i a  m o r a l n e g o  k r a j u  z n a l a z ł o  s i ę  t y l e  ( ś r o d k ó w  
i t y * ł e * s i ł  d o  p r a c y ,  .‘ t o  n a p r a w d ę  z  o t u c h ą  p a t g z y  s j ę  w  p r z y s z ł o ś ć  
t e j  d z i e l n i c y ,  k t ó r a  t y l o k r o t n i e  z d a w a ł a p s i ę  u p a d a ć  p o d  b r z e m i e -  | 
n i e m  c i i f f k i c h  d o ś w i a d c z e ń .  G d y b y ż  t o  w e  w s z y f f l d c h  n a s z y c h  
d z i e l n i c a c h  n a  p o l u  s a m o r z u t n e j  p r a W j  h i g i e n i c z n e j  z a p i s y w a ć  
m o ż n a  p o d o b n e  o b r a c h u n k i !  N i f c s t e t J  u .  n a s  w  G a l i c y i ,  w y z n a ć  
t r z e b a ,  z d a r z a j ą  s i ę ^ p o z a  L w o w e m  n a  t e m  p o l u  z a l e d w o  u s i ł o ­
w a n i a  j e d n o s t e k ,  r o z b i j a j ą c e  s i ę  c z ę s l o  o  . a p a l s y ę  i  o b o j ę t n o ś ć  
o g ó ł u .  R.

Stow arzyszenie lekarzy polskich w W arszaw ie o g ł o ­
s i ł o  s w e  s p r a w o z d a n i e  z a  c z a s  o d w . .  X .  1 9 0 6  d o  1 .  1 .  1 9 0 8 . 1 S t o -  
w a r z y s z e n e  l i c ą i 7 3 6 §  c z ł o n k ó w ,  m i a ł o  d o c h o d u  7  r b . ,  w y ­
d a t k ó w  6 , 3 ( 1 5  r b . ,  ' d ł u ż n i  j e s t  ^ J E M r b .  z a  u d z i a ł y ,  c z ł o n k ó w  i p o ­
s i a d a  i n w e n t a r z  w a r t o ś c i  2 , 7 4 ) . 3  r b .  S ą d  k o l e ż e ń s k i  S t o w a r z y s z e ­
n i a  r o z p a t r y w a ł  9  s p r a w .  Z  d z i a ł a l n o ś c i  S ^ p w a r ź y s z e n i a  w  i n n ® h  
k i e r u n k a c h  z d a w a ł  » P t z e g l ą d  l e k . *  r e g u l a r n i e  s p r a w ę ,  p r z y t a c z a ć  
w i ę c  j o f l t u t a j  j u ż  n i e  p o t r z e b a .  fik’.

Z walki lekarzy szpitalnych morawskich. D y r e k c j a  
s z p i t a l a  J u ' a j o w _ g g o  w  B e r n i a  o g ł o s i ł a  k o n k u r s  n a  n o s ą f i l y  j p k u n -
d a r y u a z y ,  d o p u s z c z a j ą c  d o  n i e g o   n i e u k o ń c z o r i T c h  s ł u c h a c z y
m e d y c y n y !  R.

Szczególny wyrok sądowy. O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r  
c z a s o p i s m a  » T h e  L a n c r f l  s t a w a ł  p r z e d  s ą d e m  z  p o w o d u  t e g o ,  
ż e  w  j e d n y m  z  n u m e r ó w  t e g o  p i s m a  l e c z e n i e  d y c h a w i c y  p o d ł u g  
T u c k e r a  n a z w a n o  o ^ z u k a ń s l w e m .  F a b r y k a n t  p r z y p r o w a d z i ł ś w i a d ­
k ó w ,  k t ó r z y  t w i a r d z u i ,  ż e  ś r o d e k  t e n  b a r d . ż S  i m  p o m ó g ł .  R e ­
d a k c j a  z n ó w  p r z e d s t a w i ł a  s w o i c h ,  k t ó r z y  o r z S l d l i ,  ż e  ś r ó d e k  T i r l  | 
c k e r a  z a w i j a  w  s o b i e  k o k a i n ę  i a t r o p i n ę ,  a l e  w  t < j k  z m i e n n y j ę h  
d a w k a c h ,  ż e  r a z  w y w o ł a ć  m o ż e  z a t r u c i e ,  a  d r u g i  r a z  z u p e ł n i e  b y ć
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o b o j ę t ń y m .  S ą d  m i m o  t o  o r z # k ł ,  ż e  w y r a ż e n i e  » o s z « k . a ń c z e ‘*  p r z e ­
k r a c z a  r a m y  k r y t y k i  p e w n e g o  S p o s o b u  l e c z e n i a  i z  t e g o  p o w o d u  
s k ą p i ł  c ? d a k c y ę  n a . o d s z k o d o w a n i e  w  k w o c i e  1,000 f u n t ó w  s z t e r -  
l i n g ó w .  R e d ą k c y a  w n i o s ł a  n a t u r a l n i e  z a r a z  o d w o ł a n i e .  K.

Z ruchu ludności w Krakowie. O d  5  d o  1 1  I V .  1 9 0 8  
u r o d z i ł o  . s i ę  d z i e c i  ż y w o  7 3 ,  n i e ż y \ V o  4 ;  z m a r ł o  o s ó b  6 7  ( w  t e m  
o b c f c h  3 8 ) ,  z  n i c h #  z  g r u ź l i c y  1 8  ( 1 1 ) ,  z a p a l e n i a  p ł u c  3 ,  b ł o n i c y  
2 ( 1 ) ,  k r z t u ś c a  1 , p ł o n i c #  1  ( 1 ) ,  d u r u  b r z u s f t j j g o  2 ( 3 8  Ś.

Choroby zakaźne w Krakowie#, ( i d  5 .  d o  1 1 .  I V .  1 9 0 8  
ż g ł o T f f i o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł ó n i c y  5  j  2  ( w  t e m  o b c y c h  1  f  I V  
k r z t u ś c a  5  f  1 ,  p ł o n i c y  3 ’ ‘ j  1  (8 f  I j J o d r y  2 ,  d u r u  b r z u s z n e g o  
4  f  2  ( 3  f  2 ) .  D t  Sch.

Choroby zakaźne we Lwowie. O d j y  d o  1 1 .  I V .  1 9 0 8  
z g ł o s z o n o  p r z y p a d k ó w :  b F ó n i c y T O  u  w  t e m  o b c y c h  2$ ,  k r z t u ś c a  — , 
p ł o n i c y  3 7  §  1  ( 7  f  1 ) ,  o d r y  4 ,  d u r u  o s u t k o w e g o  2 ( 2 J ,  d u r u  
b r z u s z n e g o  6 f  1 (2 f  l . J “  * x 'TD/* A i g r

Wiadomości bieżące.
Kraków. S p r a w ę  k r a k o w s k i e g o  » P a r k u  | ó i < d a i j m s  p o r u s z y ł  

D r  E u g e n i H z  P  i  a s  e  c  k  i  w  I w o w s k i e m  » S ł o w i e  p o l s k i e m «  ( N r  1 7 1 ) ,  
s t w i e r d z a j f S  z e  s h i t i t k i e m ,  ż e  » j « r e ł i  t e z e b a  b y ł o  j e s z t f e ^  d o w o d u  
k a p g d B n e i  o b o j ę t n o ś c i  d l a  n a j w a ż n i e j s z y c h  S p r a w  n a r o d o w o - k u l -  
t u r a l n y c h ,  n i e m a s z  z  p e w n o ś c i ą B l e p a z e g o  n a d  g r o b o w ą  n i e m a l  
c i s z ę ,  w  j a k i e j  t y m i  d n i a m i  w a ż ą  s i ę  l o s y  j S ć l n e j  z  n a j w i ę k s z y c h  
c h l u b  n a s z y c h ,  p a r k u  i m .  j o r d t f n a  w  K r a k o w i e *  Z  a n k i e t y ,  z a ­
r z ą d z o n e j  p r f e z  m i a s t o ,  z n a l a z ł y  s i ę  w  n i e w i e l u  d z i e n n i k a c h  l e d w o  
k r j p t k i e  s p i a w o z d a n i a .  » J a k ż e  l e  o d b i j a  o d  z a g r a n i c y  —  p i ^ j e  D r  
P i a s ę c k i  —  s k ą d  m a m  j u ż  c a l a  k o l e k c j ę  r o z p r a w  i  a r t y k u ł ó w ,  
n i e  z n a j  d u j  ą a y c h  d o ś ć  s > k n v  p o d z i w u  d l a  d z i e ł a ,  s t w o r z o n e g o  
p r z e z  J o r d a n a * .  Z a g r a n i c ą  » z a p r o s z o n o b y  w  p o d o b n y m  p r z y p a d k u  

j j s H z y s t k i c h  k o m p e t e n t n y c h  l u d s l  w  k r a r o « .  W  K r a k o w i e  n i e  
i f t z e ś t m c z y ł y  w  a n W e c i e  c z y n n i k i  > ' Ł ą j b a r d z i e j  p o w o ł a n e * ; p i j ? -  
d e w s z y s t k i e m  u d f e r z a  D r a  P i a s e c k i e g o  b r a k  o s o b i s t e g o  u d z i a ł u  
w  a n k i e c i e  d o t y c h c z a s o w e g o  w y t r a w n e g o , k i e r o w n i k a  p a r k u ,  D r a  
T o k a r s k i e g o .

F a k t e m  5 * e s t ,  ż e  d o  a n k i e t y  n i e  w e z w a n o  ^ d n e j  z  i n s t y ­
t u c j i  a n i  k o r p o r a c j i  l e t c a r s l f i c h  i ż a d n e g o  l e k a r z a  z  p o z a  
R a d y  m i e j s k i e j ,  z  k t ó r e j  g r o n a  n a w e t  u c z e s t n i k a m i  a B c i ^ J M ł o  
t y ł k e  k i l k u .

f a r  P i a s e c k i  s ą d z i ,  ż e  g ł ó ^ j y m  b r a k i e m  p a r k u  J o r d a n a  j e s t  
o b e c n i e  c i a s n o t a ,  k t ó r e j  c z e ś c i o w i o  z a r a d z i ć  m o g ą  p r z e r ó b k i  
w  p a r k u  ( ś k a s a w a n i e '  k i l k u  s c i f e ż e k  i  3 !  p i j ,  t F a j ą c e  s i ę  w y k o n a ć  
ł a t w o  i  n i e d r o g o ,  j e ż e l i  s a m e j  m ł o d z i e ż y  o d d a  s i ę  w  r ę c e  p o ­
t r z e b n ą  p r z y  t e m  p r a c ę ' f i z y c z n a , j a k  t o  z  p o w o d z e n i e m  j u ż  z a ­
s t o s o w a n o  w e  L - w o / w i e  —  c z ę ś c i o w o  z i ś  r o z s z e r z e n i e  p a r k u  n a  
s ą s i e d n i e ,  g r u n t a .

G ł o s  E h  P i a s e c k i e g o ,  I f t ó r y  s a m  J e s t  w y t r a w n y m  z n a w c ą  
i z a s ł u ż o n y m  d z i a ł a c z e m  n a  ' p o l u  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o ,  z a s ł u ­
g u j e  n a  s z c z e g ó l i W  p o d n i e s i e n i e .

—  C z t e r o m i a s i ę c z n y Mfefs d l a  u k w a l i f i k o w a n y c h f c k o m f s a r z y  
t a r g o w y c h ,  u r a d z o n y  w  c .  k .  Z a M a d z i e  b a d a n i a  ś r o d k ó ®  s p o ­
ż y w c z y c h  w  K r a k o w i ę  s t a r a n i e m  s t a r s ^ g o f a n s p ę k t o r a  Z a k ł a d u  D r  
B i  e r a  p r z t f z  m i n i s t e r s t w o  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  z a k o ń c z y ł  s i ę  

' e g z a m i f t e m  w  a .  l k ) r  i 1 1 .  b .  m .  N a  1 3  k a n d y d a t ó w  u z n a ł t e k o -  
m i s y a  ! g g | a m i n a c y j n a  z a  u z d o l n i o n y c h  % w y s z c z e g ó l n f c n i ę r n  6 , 
z a  b a r d z o  u z d o l n i o n y c h  4 ,  I r e ^ z t ę  z a  u z d b l n i o n y c h  d o  p e ł n i e n i a  
c i y n n o ś c i  k o m i s a i * z a  t a r g o w e g o .  Z  u c z e s t n i k ó w  k u r s u  b y ł o  5  
m a g i s t r ó w  f a r m a c j i ,  1  s f u c n a c z  p r a w a ;  m i j i ś a i  . o b e s ł a ł y  k t a s  
s w y m i  u r z ę d n i k a m i  n i e l i c z n e  ( L w ó w  2 ,  K r a k ó w  1 , C z c i f t k ó w  1 , 
D r o h o b j r c z  1 ,  R z ó s z ć w  w i ę k s z o ś ć  u c z e s t n i k ó w  k u r s u  ( w )  s t a ­
n o w i l i  k a n d y d a c i  p r y w a t n i .  W y k ł a d y  i ć w i c z e n i a  n a  k u r s i e  
w  l i o z b i e  g o d z i l i  2q U ,  w ż g i ę n n i e  1 8 0 ,  p r o w a d z i l i  p r d c z  k i e r o w n i k a  
k u r ^ u  u r z ę d n i c y  Z a k ł a d u  p i r .  J .  H ę t p e r  i W .  M a t e j k o  o r a z  i n ­
s p e k t o r  r z e ź f i i  m i e j s k i e j  p  M .  1 ’ a p e e ,  z a ś  u w a g i ,  w . s t ę p w s  z  h i ­
g i e n y  ż y w i e n i a  i W o t l y  P r o f .  B u j w i d .  A b y  k o m i s ł t r z c  t a r M > w i 5 
w y k s z t a ł c e n i  n a  k u r s i e ,  p j S t ł u g i w a ć  s i ę  m o g l i  i n a d a l  p o z n a n e m i  
m ę t o d a m i  b a d a n i a  i p r z y r z ą d a m i ,  r o z e s ł a ł  Z a k ł a d  d o  m i a s t ,  k t ó r e  
w y s ł a ł y  s w f c h  u r z ę d n i k ó w  n a  k u r s ,  © . ' r ą c j * .  W e z w a n i e  d o  u r z ą -  
C f e e n i a  n k e j s k i c h  ą i r a c o w n i  t a r g d w y c h  i s p i s  r z e c z y  p o t r z e b n y c h  
d o  t a k i e j  p r a c o w n i ,  z g i t a w i o n y  p r z e z  k i e r o w n i k a  k u r s u ,  a b y  z a ś  
r n i i ł & t a  p r z y  u r z ą d z a n i u  p r a c o w n i  n i p  b y ł y  n a r a ż o n e  n a  w y z y s k ,  
u ł o ż o n o  s i ę  z  j e d n ą  z  f i r m  w i e d e ń s k i c h  ( k t ó r a  w  t y m  w z g l ę d z i e  
p o d d a ł a  s i g f c k o n t r o l i  Z a k ł a d u )  t a k ż e  c o  d o  c e n y  u r z ą d z e n t a  p r a ­
c o w n i ,  n i e  p r z e k r a c z a j ą c e j  k w o t y  1 , 0 0 9  K ,  k t ó i f ą  k a ż d e  m i a s t o ,

PRZEGLĄD LEKARSKI
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d b a j ą c e  o  z d r o w i e  s w y c h  m i e s z k a ń c ó w ,  n a  u r z ą d z e n i e  w z o r o w e j  
k o n t r o l i  p r o d u k t ó w  s p o ż y w c z y c h  z n a l e ś ć  p o w i n n o .

—  D y p l o m  d o k t o r s k i  u S s k a l i  p p .  T a d e u s z  S e w e r y n  K a ­
r a ś  r o d e m  z  K a ł u s z a  i J a n  J ó z e f  K o s t e c k i  r o d e m  z  W i e l i c z k i .

—  W  K r y n i c y  m a g r a ą d ,  k t ó r y  j e s t  w ł a ś c i c i e l e m  t e g o  z d r o ­
j o w i s k a ,  r o z o o c z ą ć  w  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  b u d o w ę  n o w y c h  ł a z i e n e k  
k o s z t e m  . 1 * 5 5 , 0 0 0  K .

Lwów. Z  k a n d y d a t ó w  d o  R a d y  m i e j s k i e j ,  z a l e c o n y c h  p r z e z  
I z b ę  l e k a r s k ą ,  w y b r a n y  z o s t a ł  D r  S t a r z e w s k i ,  a  D r  P a p e e  
i D r  P i a s e c k i  s t a j ą  d a ' w y b o r ó w  ś c i ś l e j s z y c h ;  n a d t o  s t ą j e  d o  
n i c h  D r  H o r n u  n g .

—  P r o f .  G l u z i ń s k i  p o r u s z y ł  m y ś l ,  a b y  m i a s t o  u t w o r z y ł o ,  
j a k o  f u n d a c y ę  z  p o w o d u  j u b i ł e t y s b i  r z ą d ó w  c ą s a r z a ,  s z e r e g  £ t a q y i  
l e ś n y c h  d l a  . c h o r y c h  n a  T j r u ź T t c ę .  N a  k o n f e r e n c y i ,  z w o ł a n e j  w  t e j  
s p r a w i e  1 1 . I V .  b .  r  p P ż e z  p r e z y d y u m  m i a s t a ,  w  k t ó r e j  w z i ę l i  
u d z i a ł  z  g r o n a  R a d y  m i e j s k i e j  D r o w i e  - M a h l ,  j V I i k o ł a j s k i ,  P i s e k  
i  S t a r z e w s k i ,  a  z  p o z a  R a d y  r .  d w .  p r o t o m e d y k  D r  M e r u n o w i c z ,  
D r  J a n i s z e w s k i ,  P i ą ś f c k i  i  i n s p .  B r u c h n a l s k i , u z n a n o ,  ż e  g m i n a ,  
m u s z ą c  z a j ą ć  s i ę  l o Ś c m  d z i e c i  o p u s k t z o n y c h  i s i e r ó t ,  n i e  m o ż e  
r ó w n o c z e ś n i e  t w o r z y ć  n a  w ł a s n ą  r ę k ę  d r u g i e j  f u n d a c y i ,  —  s l a c y i  
l e ś n y c h  d l a  d o r o s ł y c h ,  a l e  m ( f e  j e  f i n a n s o w o  p o p r z e ć ,  o  i l e  b ę d ą  
p r ^ e z  k o g o  i n n e g o  u t w o r z o n e .

W  ■aJrszawa. K u  c z c i  ś .  p .  D r  W ł .  K r a j e w s k i e g o  w m u ­
r o w a n a  z o s t a n i a  z a  s t a r a n i e m  a j o n a  l e k a r z y  w a r s z a w s k i c h  t a b l i c a  
p a m i ą t k o w a  d ł u t a  p .  p w o p i y g i  w  p a w i l o n i E c h i r u r g i c z n y m  s z p i ­
t a l a  D z .  j j f z u s .

—  J N a  W a l n e m  Z e b r a n i u  » S t o w a r z y s z e n i a  l e k a r z y  | p o l s k i c h «  
w  d .  1 1 .  I V .  b .  r .  z i ? § t a l i  w y b r a n i  d o  z a r z ą d u  D r o w i e :  G u r a n o -  
w s k i ,  J a k i m i a k ,  L e ś n i e w s k i ,  Ł a z a r e w i c z ,  n a  i c h  z a s t ę p c ó w  D r o w i e :  
R a p p e l  i  R u t k o w s k i ,  d o  s ą d u  k o l e ż e ń s f e e g o  D r o w i e :  B o b i ń s k i ,  
G a b s z e w i c z ,  J a k i m i a k  J .  J a w o r s k i ,  K a m o c k i ,  K r a u z e ,  N u s s b a u m ,  
W i n i a r s k i .

—  N a  I I I .  p o s i e d z e n i u  W y d z i a ł u  m a t . - p r z y r .  w a r s z a w s k i e g o  
T o w a r z y s t w a  n a u k o w e g o  p r z e d s t a w i ł  m .  i .  p .  J .  T u r  p r a c ę  p .  t . :  
> N o w a  l ó r y a  d o ś w i a d c z e ń  n a d  d z i a ł a n i e m  t e r a t o g e n e t y c z t i e m  
p r o m i e n i  r a d u « .

—  P o p u l a r n a  b r o s z u r a  o  g r u ź l i c y  D r a  S t .  ł a g o w s k i e g o ,  
n a g r o d z o n a  n a  k o n k u r s i e  i m .  S o k o ł o w s k i e g o ,  w y s z ł a  p o  r o s y j s k u  
w  I r k u c k u  w  t ł u m a c z e n i u  D r a  W a w e l b e r g a .

Z  r ó ż n y c h  s t r o n .  J e d e n  z  w y b i t n i e j s z y c h  p r o f e s o r ó w  d o r -  
p a c k i c h ,  p s y c h i a t r a  P r o f .  E 3 p ,  z a m i e r z a  u s t ą p i ć  z  k a t e d r y ,  p o ­
n i e w a ż  z i r e j ą d  u n i w e r s y t e t u  o d m ó w i ł  p o k r y c i a  d ł u g ó w ,  j a k i e  m u ­
s i a ł a  z a c i ą g n ą ć  k l i n i k a ,  o t r z y m u j ą c a  n a  c a ł k o w i t e  u t r z y m a n i e

r b .  i s i c l f i r c j j z n i e .  Z.
—  D e p u t a c y i  m .  S a r a t o w a  w  s p r a w i e  o t w a r c i a  t a m  w s z e c h ­

n i c y  o d p o w i e d z i a ł  1 8 / 3 Ł  I i i .  m i n i s t e r  o ś w i a t ^ f e ,  u z n a j ą c  s t a r a n i a  
S a r a t o w a  w  z a s a d z i e  z a  3 ł T ^ z n e ,  p r z e w i d u j e  w  u t w o r z e n i u  t a m  
u n i w  e r s y t e t u  n i e p o k o n a n e  p r z e s z k o d y ,  j a k  b r a k  p r o f e s o r ó w . . .  i i n n e .

Z.
—  u n i w e r s y t e t u p w J i M o s k w i e  w j y d a l o n o  l ^ G O  s ł u c h a c z y ,  

k t ó r z y  n i e  u i ś c j i i  i c z e s n e g o .  Z .
—  W  P e t e r s b u r g u  p o w s t a ł o  ^ R o s y j s k i e  T o w a r z y s t w o  u r o ­

l o g i c z n e * .  Z.
Z m arli :  D r  S t a n i s ł a w  B a . i i y k o w s k i  w  3 5  r .  ż .  w  W a r ­

s z a w i e ;  D r  F r a n c i s z e k ,  J ó z e f  B j e n i c . c i k i  w  5 8  r .  ż .  w  K a l i s z u ;
d e r m a t o l o g  P r o f .  M r a ć e k  w  W i e d n i u .
Mianowani: D o s .  P o k r o w s k i j  p r o f e s o r e m  a n a t o m i i  p a t o l .  

w  T o r n s k u ;  o t y a t r a  D o c .  L a n g  e H p I g r l i n a  p r o f e s o r e m  \ v 5 f t r y f i i .
Redakcyji otrzym ała: Ł a g o w s k i :  C z t o  t a k g j e  t u b e r k u -  

l e z i  i t .  d .  I r k u c k  1 9 D § .  —  S a w i c k i :  S p r a w o z d a n i e  z  p r a k t v k i  
l e k a r s k i e j  w  B u s k u  w  r .  1 9 0 7 .  O d b .  P r z e g l .  c h o r . p j k ó r .

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :
Prof. dr S ta n isła w  C iechanow ski.

Zapiski przemysłowo-lekarskie. 
Nadesłane.

U ernatzika maść formaldehydowa. Ś r o d e k  p ę w n y  p r z e ­
c i w  p o c e n i u  J p E r ą k  '  n ° g ,  z a i ^ z e m  z a p o b i e g a j ą c y  p r z e z i ę b i e n i u .

LI. p .

& . 

&
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Krościeńska
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z c  z d r o j u  S t e f a n a
o bardzo korzystnym  składzie chemicznym i 
m iłym  sm aku, poleca sie ja k o  woda krajow a 

i pamięci P . T . lekarzy polskich.
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Zastrzega ?sie ptzt im y iik a ta  ni

N ajlepsze  skutki w n ieżytach żo łądka i pęcherza , ja k o te ż  dróg 
oddechow ych.

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen - Unfcernehmung Kroudorf bei 
Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dla G alicyi i B uko w in y: 

Kraków , Grodzka 4 8 , Lwów, Syketneka 8 1 .

INSTYTUT Z N K R 9 W S K 1
ŁECZHltl MEIMIIZHJI i flRTDPEDYCZHH
w  Lwowie, ul. Romanowicza I. 3. ( ^ lew  102°)
Wskazania : 1. C b o r o b y  s e r ^ . a  i n a c z y ń  k r w . ,  p ł u c  ( d u s z n i c a  

i  r ó z e t l m a  s t a r e  n i s ż y t y ) ,  n i M g w f l i d  k i s z e k ,  g o ś c i e c  i  d n a ,  

O t y ł o ś ć ,  c h o r o b y  n e r w o w e  ( b e ł S e n n S Ś ć ,  b ó l  g ł o w y ) ,  b ł ę d n i c a ,  

c u k r z y c a  i  t .  d .  2 2 9

2. Z b o c z e n i a  o r t o p e d y c z n e :  g a j r b y ,  s c o J i o ' s i S ,  l u x a t k >  g b h g ^» 

p e s  v a r u s p t O S  L e o z c n i e  m a c h i n a m i , s y S t e i n u  Z A N D E R A  

i  gorącem powietrzem.
W yrób gorsetów i przyrządów ortopedycznych (syst. Hessingri) pod kie-

runkiem Doc. D r a  G a b r y s z e w s k i e g o  i Dna W o j t k o w s k i e g o .

D r K ahL baum ,  Górl i tz
Z a k ł a d  leczn iczy  d l a  c h o ry ch  n e r w o w y c h  i u m y s ł o w y c h

O tw a rty  za tra c i le c z n ic z y  d la  c h o ry c h  n e rw o w y c h .

Zakład leczniczo - w ych ow aw czy
d la  m ło d o c ia n y c h  c h o r y c h  n e r w o w y c h  i u m y s ło w y c h . 125

w m w m

Wino chinowe z żelazem.
Przez powag* lekarskie polecane ozd o- 
wieńcom i niedokrewnym. Z p o w o d u  43 
swego dobrego smaku używane chętnie

w  przez dzieci i kobiety " W
W ystaw a hlg. Wiedeń 1906: N agroda p ań s tw , i dypl. lion. do m edalu złotego.

Odznaezone kilkakrotnie. — Przeszło 5000 orzeczeń lekar­
skich. N a żądanie przesyłam y P P . lekarzom  literaturę i próbki.

J. Serrawallo, Triest-Barcola.
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N ietru jący środek do lecze ­
n ia  ra n  (proszek, kołaczy- 
ki, przepłukiwania), Z po­

woda braku działan ia drażniącego, zn polnie bezpiecznego i ni ©bo­
lesnego stosowania je s t  collargol w skazany do leczenia zak a źn y c h  
chorób  oczu, w ie w ió r a ,  n ie ż y tu  p ęc h erza . Bardzo skuteczny 
i często wypróbowany, przy w szystkich zakażeniach ogólnych i m iej­
scowych na tle gonokoków.

X  e r  o f  o r  m d o p r o w a d z a  
w rz ó d  g o le n i, także z a ­
s t a r z a ł e  p r z y p a d k i ,

szybko**do wyleczenia i pokrycia naskórkiem , usuwa wydzielinę, uspo­
k a ja  bóle i drażniące swędzenie. Przy w y p ry s k a c h  sączących działa 
bezwzględnie niedrażniacy xeroform  silnie wysuszaj ąco i odw aniają co.

(Dwugarbnik bismutu). B ar­
dzo skuteczny, wygodny do 
zażyw ania, tani le k  Ścią­

g a ją c y  je l i t a ,  łączący działanie bism utu i tanniny. D z ia ła  tam  
g dzie  inn e  ś ro d k i za w o d z ą .

amnionium ichthymitnm Ueyden, chcmi- 
I w  8 l l l l j l l w f l l j  cznie identyczny z icbtliyolem  bardzo tani.

P r ó b k i  i p i ś m i e n n i c t w o  r o z s y ł a :  2 c

Chemische Fabr ik von Heyden, Radebeul-Dremo.

SŁOWNIK LEKARSKI POLSKI
C e n a  w  A u s t r y i  2 0  k o r o n ,  p r z e s y ł k ą  p o c e t o \ v ą " 2 l  k o r ó n .  \ f i  N i e m ­
c z e c h  2 0  M a r e k ,  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  2 1  M A r e k .  W  W a f k z a w i ę j  

H b s .  8 ' 5 0  z  p r z e s y l k ą * p o K p o w ą  R b s .  9 .  1 S S
D o  n a b y c i *  w  A d m i n i s t r a c j i  „ R r a e g l ą d u  L e k a r s k i e g o 11 K r a k ó w ,  
w  T o w .  l e k .  w  K r a k o w i e  i  L w o w i e ,  i  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

Z A K Ł A D  
L E C Z N I C Z Y

( S A N A T O R Y U M  
i Z A K Ł A D  D Y E T E T Y - 
C Z N O -  F I Z Y K A  L N  O - 

W O  D O  L E C Z N I C Z Y ) .

Ouo vadisw k|SSingen
D r a

J. MACIEJEWSKIEGO

L U D W IG S T R A S S E  16 
( B A W A R Y A ) .

D la chorób w ew nętrznych  (spec. żo łądka, k iszek , serca , naczyń, w ym iany  m a tery*) ner­
w ow ych  i kobiecych, o tw arty  od 1 m arca  do EU listopada. N ajnow sze u rządzen ia  leczn i­
cze d la  balneo- hydro- i o iek tro te rap ii. leczenie św ia tłem  i m asażem . K u chn ia  dyetety- 
czn a  indy  w. U rządzenie now oczesne, s łużba  po lska . C ena za pokój z pensy  ą  i usługą  
od I I  do 15 Kor." dziennie. Z  środków  leczniczych i k uchn i dyetetycznej zak ład u  m ogą 

ko rzy stać  ta k że  m oi pacyenci m ieszkający  poza zak ładem . 307
W c z e s n e  z g ło s z e n ia  s z c z e g ó ln ie  w  g łó w n y m  s e z o n ie  p o żą d a n e

igie(hjninfabrj 
ZIMMER&C?

FRANKFURTA/M

ESTORAL
pro™- i m iły w użyciu środek przeciw nież>to'* i nosa 

P i ś m i e n n i c t w o '  „HeHm iUel-Kevuo“ , Luty f906.

EuN ATROL
Z n ak o m ity -środek żółciopędny przyj kamieniu żółciowym i in­
nych chorobach żółci i w ątroby! żtżyw a się szczególnie w po­
staci pigułek eunatroiowych m iesiącam i, bęz wszelkich złych 

objaWfiw ubocznych" (

UROS1N
Jed yn y , przez D ra W eissa , w ynalazcę leczenia kwasem  chi­
nowym, polecany i pewnie zapobiegawczo d z ia ła jący  przetwór 

przeciw dnie i innym złogom kwasu moczowego.
P anom  L ek, p rzesy łam y najch ę tn ie j obok piśm iennictw a, ta k że  p ióbk i. — 
P . zy zam ów ieniu  proMmy pow ołać się n a  in s e r r t  N r 150. 12 c

woni, trw ały , u legający  łatwo w essaniu, m ieszający się łatwo ze stałym i i  płynnym i Jękami.

Midn-Creme
doskonały środek przeciw chro­

powatej i popękanej skórze.

Frost-

Mitin. purum
nadaje się najlepiej do sporzą­
dzania wszystkich maści i past

Mitin. mercuriale
rnaśó rtęciowa łatwo u legająca 
wessaniu. R urki szklane z gra- 

wirowanym  korkiem.

VIitin

Mitin-Paste
b a r w y  s k ó r y ,  do  p o k r y w a n ia  
i o c h r o n y  p o d r a ż n i o n e j ,  z a p a ­

le n iu  u le g łe j  s k ó r y .

I

Lichtschutzcreme

Krewe! & Co. Fabryka chern., K ;ln a. Rh. ®

m

!  

i

i
ŁSkład jeneralnyna Anstro-Węgry: Alte k. k. Feldapotheke Wien I. Stephansplatz 8. >c-e. ■i.irWfrmrmkz J

u s p o k o j ą  s w ę d z e n i e  p r z y  w s z e l k i c h  o d m r o ż e n i a c h . d o  o c h r o n y  p r z e d  p i e g a m i  e t c .

Puder m itino^y j Miiinowy puc er dla dzieci Mydło mitinowe
D r a  B e r g n ia n n a  p r z e t w o r y  d o  ż u c i a :

KoJaczyki gard lan e  do żucia przeciw sapaleniom i nieżytom gardła, połyku i t. d. — Żołądkow e kolaczykl do żucia przeeiw gnieceniu w żołądku, kwasom żo­
łądkowym, zgadze i t. d. — Kofaczykl do żucia przeciw puchlinie w odnej i przeciw o ty ło śc i. -- Kola do żucia, wzmacnia, odświeża przy wszelkich wysiłkach cielesnych.

p ł y n n e  m y d ł a ,  u l e g a j ą c e
S A P E N E - K R E W E L

ł a t w o  w e s s a n i u ,  z u p e ł n i e  n l e d r a ż n i ą c e . do l e c z e n i a  p r z e z  s k ó r ę .

., Jod-S apen
S, G, 10 , 2 0  i 3 5 % . 

Ic h ty o l-S a p e n
n a w S

S a l i z y i - S a p e n
1 0  i 2 0 %

u ś m ie rz a  szy b k o  bó l p rz y  w sz e lk ic h  c ie r ­
p ie n ia c h  re u  m a ty c z n y  c h .

Formalin-Sapen 
6 i 10°/, 

Creosot-Campher 
. Sapen 10%.

P erhyd ro low a woda do u s t
w edług p ro f. Dra H om era 

chemicznie trwały, czyaiy 0% nadtlenek wodoru.
Bezwzględnie nieszkodiwa dla zębowi całego organizmu. Działa silnie odkaźająeo, 

odwania jąco i przez oddawanie tlenu czyści me< hanicznie.

„S ch m erzlo s"
Sztuclec faumakolog. według D ra M. Cremera do u sy p ian ia  m orflnow o-akopo- 

Iam inow ego. — Szczeg, w połośntctwl*.
Przy pomocy tego sztućca może lekarz rozozyny potrzebne d« wstrzykiwania Im i  

zarzutu sam sporządzad.

Piśmiennictwo do rozporządzenia!
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Rossel, Schwarz & Co. W iesbaden 25.
F ab ry k a  lecz iiiczo -g im n asty czn y ch  i o rto p ed y czn y ch  p rzy rządów .

i # s... i Ą . Ą ' .

o i l | L
■■ ■■•a

#  $

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów systemu Dra Hsrza, 

Wiedeń. 135

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów, systemu Dra 6 . Zan- 

dera, Stockholm.

Przyrządy pendułowe używane ró w no cześn ie  jako  
przyrządy z oporem . >3

W yłączny w yrób  e lek try czn y ch  p rzy rz ąd ó w  do g rz a n ia  g o ­
rącem  po w ie trzem , sy s te m u  D ra T y rn a u e ra  w  K arlsbadzie .

P ie rw szo rzęd n y  w yrób II P iśm ienn ictw o  i o ferty  
z «a leko  idącą gwarancyą. || bezp łatn ie  i opiatn ie .
N ajlepsze k ra j. i obcok ra j. polecenia. P a te n ty  w e w szystk ich  paristw . ku ltu r,

P  Z  u S

1 Najle[

N o w y  k o n c e sy o n o w a n y  krakow ski

Zakład desiniekcyjiy i czyszczenia laicszkań
przy ul. Mikołajskiej L. 11.
p .  f .  J , S / i N f i T O R “

2 S 7

Wj-konnjs desinfekcye po chorobach zakaźnych, czyści okna, w ystaw y, 
portale, podłogi, zapuszcza i froteruje pateadzld oraz ts;jii owady, - po 
cenach niskich. K ilkuletnia praktyka przy prowadzeniu zakładu „Nim tiu“ , 
Świadectwa i  dowody uznania ze strony panów lekarzy i osób prywatnych.

Basler Chsmische Fabrik, Basel (Schweizj.
A d r e s  dla N iem iec I A u s tro -W ę g ie r :

L E O  P O  L D S  H O  H E  ( B a d e n ) .

K ry o fin
najszybszy i najpewniejszy środek prze­
ciwgorączkowy i znieczulający, szcze­
gólniej przy rwie kulszowej i wszystkich 
postaciach bólu głowy.

"\ Ti  /Y - f  zas!ępuje najlepiej jodoform, bez za-
V i O I t L I l  111 pachu i daje się wyjaławiać.

Ferratogen 
Sulfurol

(nuklein żelaza), nie ulega działa­
niu soku żołądkowego, nie spra­
wia dolegliwości żołądkowych.

zastępuje zupełnie ammonium sulfo- 
ichtyolicum.

Piśmiennictwo i próbki, 
jakoteż wszelkie wyjaśnienia do rozporządzenia.

POD ZŁOTA (IWiAZDA \  ^  / ^ O D  ZŁOTA GWIAZDA

APTEKI rtt JŁOTK GWIAZPaĄ
PlOI ł f l  UIKObSS I
w yrabia: WE 1'lllWIE w yrabia:

Syrup Sulfoguajakolowy i Syrup 
Sulfoguajakolowy z Kolą.

W działalności zupełnie identyczny z Siroliną firmy Hoffmann Cii 
Hoche według orzeczenia Kom isyi Przem ysłowo-lekarskiej To­
warzystwa Lekarsk iego  we Lwowie. O 50%  tańszy od Siroliny.

Syrup Sulfoguajakolowy kosztuje 2 K. 
Syrup Sulfoguajakolowy z kolą kosztuje 2 ‘50  K.

W y d a j e  s i ę  t y l k o  n a  p r z e p i s  l e k a r s k i .

Poleca ustalonej Słany WINA L E CZ NICZ E
przez D'’a K arola M ikolascha pierw sza w A ustryi w r. 1870 wprowadzone.
Wino Chinowe, Chinowo - żelaziste , K ask aro w e, Condurango, 
Borówkowe, Enm barbarow e, Pepsyno w e, C o la , Peptonowe, 

M alag a , Tokaj stary, Cognac najlepszy. SIO
Zaopatrzone”ate8tami pierwszorzędnych powag lekarskich i naukowych.

»  «  -

Główny sk ła d  w szy stk ich  specyfików  k ra jó w , i zag ran iczn y ch

T T T

J O Z E F  G Ó R E C K I
P R E M I O W A N A  F A B R Y K A  2s8

S IA T E K ,  M E B L I ,  K O N S T R U K C Y I  Ż E L A Z N Y C H  
I W Y R O B Ó W  O R N A M E N T A L N Y C H  K U T Y C H

W  KRAKOWIE, UL. ŚW. WAWRZYŃCA L. 2 6 .
P o leca  się do w ykonan ia  po najtańszych cenach : W szelk ich  s ia tek  m aszynow ych 1 r ę ­
cznych, służących do ogrodzeń, ochron  ra f, betonów , m ateryafów  sprężynow ych i  t. p . — 
Mebli żelaznych i m osiężnych tan ich  i w ykw intnych do u rz ą d z e ń  le k a rs k ic h , s z p ita li , 
k lin ik , in te rn a tó w  i o g ro d ó w . — K onstrukcy i dachów, schodów żelaznych w  różnych 
system ach, paw ilonów , w erand , m ark iz , okion, bram  i porta li. — W yrobów  artystycznych  
z żelaza, m iedzi i bronzu ku tych , j a k  w szelkich k ra t, b a lu strad , balkonów , ogrodzeń, 
krzyży, w ieńców  i kw iatów , św ieczników , la ta rń  i kande labrów  i t. p. — D ru t ko lcza­

sty i w zdętochrony do ra to w an ia  byd ta .
M a g a z y n  w ł a s n y  w e ” f a b r y c e  p r z y  u l i c y  ś w . W a w r z y ń c a  N r 2 8 . 

A d res  lis tó w  i te le g ra m ó w  w y ra ź n ie :

J Ó Z E F  G Ó R E C K I  — K R A K Ó W . Telefon Nr. 277.

w r a a m a g g a a a a m M g K a a i  
; PrZBSZlo —  zakładów  leczniczych, aanatorydw, l e k .  p r y w .  i c h o r y c h  p r y * ,  po  i a d a

Hilzingera aparaty z gorącem powietrzem
D a l e k o  I d ą c a  g w a r a n e y a ,  n a  ż y c z e n i e  d o s t a r c z a  s \ ę  
w r a z  z c ł e m  1 p o r t e m .  P r o s p e k t  1 p i ś m i e n n i c t w o  p r z e z

k i e  h a n d l e
2 9 4 -W. H i lz inąer-Re iner  S tu t tg a r t  II Lpl%zvya fS e
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SYROP HYPOP O S r ilT  
cimp. Dr. EHE.;

zawiera w jednej łyżeczce żelaza 0’05. wapria 010. 
potasu 0 06, sodu 006, ^chininy 0 005 i strychiny 
0 00005, sole kwasu fosforowego i odpowiednio do 

farmakopei Unit. St.

5. Hypophosphit comp. Dr. Egger
jest dzielnym--<środkiem w przypadkach niedokrewno- 
ści, neurastenii, rozmaitych schorzeniach narządu 
nerwowego, w krzywicy, zołzach jest nieocenionem to 
nicum dla ozdrowieńców; bywa też podawany w pier­
wszorzędnych klinikach, jak w klinice Radcy dworu 
prof. Krafft-Ebinga, prof. Feiserreicha,. prof. Fingera, 
prof Mraóeka, prof. Jendrasika, prof. Rosthorna i c. d.

f p n « . za jedną 500-gramową flaszkę 4 koron 80 hal. 
bCIIU. za jedna 250-giamową flaszkę 2 korony 40 hal.

Główny skład: dla Galicyi wschodniej 
w aptece Piotra Miko- 

lascha we Lwowie — dla Galicy’ zachodniej w aptece 
Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie.

220 G ł ó w n y  s k ł a d  i w y r ó bApteka „Reichspalatfn"
B u d a p e s z t ,  VI, W e it z n e r  B o ie v a r d  17.

Sm aczny i ła tw o  znoszony  środek .

Przez swą zawartość h e m o g l o b i n y  i  l e c y t y n y  
d z i a ł a  p e w n i e  

przj? n e u r a s t e n i i ,  h i s t e r y i  i  c h o r o b a c h  n e r ­
w o w y c h ,  dalej przy p o d u p a d ł e m  o d ż y w i e n i u  

i  k r z y w i c y .
D aw ka: 5la dorosLch tr zJ  r a z y  d z i e n n ie  1 ł y ż k a  s to ło w a ,
—    dla dzieci trzy razy dziennie 1  łyżeczka kawowa.

J a k o  napój  ś n i a d a n i o w ydia n e r w o w o  cierpiących
p o leca  s ie  270 a

L E C D T O G E N
(Kakao lecytynowe).

1 p u d e łk o  o r y g in a ln e  z a w i e r a  o b o k  c z y s t e g o  k a k a o  3 ,0  g . le c y ty r

Wyrabia w Austro- W ęgrzech:

Mr. Carnillo R aupenstrauch , emer. a p tek a rz
W i e d e ń  H/l. C a s t e l l e z g a s s e  25.

N O R M A L N E  W O D Y  M I N E R A L N E
W E D Ł U G  P R Z E P I S UProf. Dr. W .  J A W O R S K I E G O  w  K R A K O W I E .

(NA UKA O C H O R O B A C H  W EW N Ę TR Z N Y C H  TO M  III. PR O F. W. JA W ORSKI).
W y r a b i a  Rządow o u p raw n ion a fa b ry k a  W y r a b i a  R z a d o w o  u p r a w n i o n a  f a b r y k a

K. RZĄGY i CHMURSKIEGO w  KRAKOWIE, ul św. Gertrudy 1 .4 . (Telef. Nr. 227).
a )  Wody normalne zawierające składniki tylko mineralne:

Nr. W oda normalna hal. Nr. W oda normalna hal.

I Norm alna........................... flaszka '/| !• 40 x n jodowa słabsza . . . . flaszka 3/, 1. 50
n Alkaliczna słabsza. . , 0 30 X III Jodowa mocniejsza . •  n 7i L 50
m Alkaliczna mocniejsza . „ 0 35 X IV Bromowa słabsza . . SA 1. 40
IV Słona słabsza . . . .  „ 0 35 X V Bromowa mocniejsza . •  7) V? i. 40
V Słona mocniejsza . . .  „ » 40 XVI Ż ela z ista ...................... 7* L 40
VI Aikaliezno-słona . . .  „ 0 30 XV II Arsenowa...................... 7 .  i. 50

v n Glanberska mocniejsza .  B n 40 XVIII Arsenowo-żelazista •  n 50
v m Glauberska słabsza . i a JJ 30 X IX Dyetetyezna . . . . 3U i - 40
IX Magnowa...................... ..... „ 77 40 X X Kwaskowata . . . . %  i - 30
X Wapniowa . . . . .  „ n 40 XXI Stołowa normalna . . •  7) 7* J- 30
XI Litow a........................... ..... „ n 50

b) Wody normailne zawier aj ące salicylany:

Nr. hal. Nr. hal.

x x n A. Aqua alcalina eff. mitior numerata 40 XX V D. Ziemna mocniej'sza n u m e r o w a n a .  . 60
XXIII B. Aqua alcalina eff. fortior . . . 60 XXV I E. Aqua magnesiae eff. numerata • 40
X X IV C. Ziemna słabsza numerowana . • * 40

UWAGA:
201 m yłek z wodami naśladowanemi, uprasza się do nazwy szczegółowej wody dodawać wyraz »normalna« 

i  num er. Broszury podające skład i terapeutyczne stosowanie wód norm alnych przesyłamy na żądanie franko.
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, , H Y G E A U CHEM.-FARrt. LABORATORYUM M. Z A H R A D N I K ,  APTEKARZ, Z Ł O C Z Ó W .

K a p s u ł k i  le c z n ic z e  „ H Y G E A “
■tnane przez Tow. lekarsl ie k ra k o w sk i z a  n a j l e p s z e  i  n a j t a ń s z e
w pudelkach oryginalnych po 50 i 100 szt., oznaczonych 
siałem! cenami, napełniane: bals. kopaiwowym, kreosota- 
lem („Heyden"), duotalem („Heyden"), kreosotem, gono- 
rolem, gwajakolem, bromkiem kamfory, ichtyolem, liba- 
nolem, mentolem, morrhuolem, olejem rycynowym, olej­
kiem santałowym, terpentynowym, terpinolem, tranem, wy- 
„iąg'em paproci, granatu i szaruchą i w. innymi lekami.

U W A G A : A b j uniknąć droższych, o wątpliwej jako ści i dawce 
w y r o b ó w ,  upraszam dodawać na recep tach : „ fa b r .  Z A H R A D N I K  in 
,vdt orig“.

D ziu rk o w an e  p a s ty lk i  su b l im a to w e  „Z A H R A D N IK 11.
Zaietą dziurkowanych pastylek jest: bardzo łatwa 

rozpuszczalność, dokładność dawek i taniość.
Powtórne orzeczenie komisyi przemysiowo-lekarskiej. 

„Stwierdzono, że pastylki d z i u r k o w a n e  ze sublimatem 
M. ZAHRADNIKA. wyrób pod każdym względem znako­
mity, znaleźć powinny powsztechne zastosowanie w praktyce 
chirurgicznej i położniczej"

202Proszę przepisywać i żądać tylko:

Pastilli Sublimati perforati „Z A H R A D N IK 11,

P i ś m i e n n i c t w o  i p r ó b k i  n a  ż ą d a n i e .

ZAKŁAD ROENTGENA
W y Ł Ą C Z N I E  D L A  C E L Ó W  L E C Z N I C Z y C H

Dra Zygmunta 5TEUERMARKA
KRAKÓW, UL. STAROWIŚLNA 1. 226

Wskazania do leczenia promieniami Roentgena stanow ią:

1) Choroby skórne: eczema, psoriasis, acne, favus, tricho- 
phytiasis, sycosis, lupus vuigaris i t. d. 

2) Nowotwory: epitheliomata, carcinomata, sarcomata, fi- 
D rom yom ata  uteri .  

3) Gruźlica kości i gruczołów.
4) Choroby krwi i tkanek limfatycznych: leucaemia, pseu- 

doleukaemia i t. d. 
5) Choroba Basedowa, słruma, hypertrophia prostatae.

P R A W D Z IW A  W ODA N A T U R A L N A

V
W t a s n o ś ó  r z ą d o w ą  f r a n c u s k a

Należy dobrze oznaczyć nazwisKO przspisujgo użycie Wód.

O  T T  I I V I O  s łab ośc i  żołądka, pecherza, dolegliwości wkrzvźaclr, V l v r l  I  U U L L O  I  1 1 4 0  podagra, cukrzyca.

VICHY GRANDE-GRILLE 
VICHY- HOPITAL

Słabości wątroby i organow  żółć 
wydzielających.

Słabości żoiadka i kiszek.

PASTILLES VICHY-ETAT " " “  '*■
COMPRiWES VICHY-ETAT W ydające wjednej chw ili wodę 

a lka liczn ą  g azo w ą do łatw ie jszego  
traw ienia.

FOSTATYMA fftL IE R ft
( P I - J O S P M 3 T I M C  F F J L l f c R E S )  101

przyjemny pokarm najodpowiedniejszy dla dzieci od. 6 mie­
sięcy do 10 lat, zwłaszcza w czasie odłączania od pierś.

i w okresie rezwijania się.
Ułatwia z ą b k o w a n ie m  zapewnia prawidłowy rozwój kości. 
Sprzedaż w składach aptecznych i aptekach.

^
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Polecone przez Świetne Tow. lekarskie krakov?skie.
Z p o m ię d z y  d z i ś  z n a n y c h  p r z e tw o r ó w  ż e l a z i s t y c h  
j e s .  n a j ł a t w i e j  s t r a w n y m  i  n i e  p s u j ą c y m  z ę b y  ś r o d k ie m

LIQU0R MANGAN!) FERRI PEPTONATI
składu 0 60% Fe i 010%  Mn wyrobu

A p t e k a r z a  D . M A T U L I  w  P o d g ó r z u .
Polecany jako  środek lekko strawny, popudzający apetyt, 
w błędnicy, braku krw i, m alaryi, zołzach, w kobiecych i  ner­

wowych słabościach.
Sposób u życia : Dzieciom do la t 1 2  daje się 2 razy dnia po 
łyżce od kaw y z m lekiem ; osoby dorosłe używ ają 2 — 3  razy 

dnia po łyżce stołowej. -2 ?
Na składzie w każdej większej aptece. Cena 2 korony. 
W yrób krajow y tańszy o 25%  od takiegoż niemieckiego 

Dr Gudego w Lipsku.
Dwie flaszki w ysyłam  franco. Dwie flaszki w ysyłam  franco.
(Preparat ten wydaje się jedynie na przepis lekarza).

NIEMIROW. 285 NIEMIROW.

ZAKŁAD K/)PIELOWy
Źródła siarczano- solno- alkaliczne; zbadane, przez D ra  B, 
R A D Z I S Z E W S K I E G O  prof. chem ii Uniw. l iw s k ie g o  

i K. K L IN G A  asyst, insty tu tu  Pffenili we Lwowie, 
znakomicie leczą choroby skórne, reumatyzm artrytyziu, skrofuły, c..oroby nerwowe.
W in m in A w  P°ł°żony wśród lasów szpilkowych, m a pię­
l i  101LIli u  Ii kne  okolice, zdrowe powietrze. K ąpiele urzą­
dzone w r. 1907 przez! firmę L. NITtsGH i SKA w Krakow ie, 
według najnow szych metod. M ieszkania w i ę k s i  i m niejsze 
po cenach bardzo przystępnych. O tw arcie sezonu 20 maja.

Kąpiele z kwasem węglowym 
Kąpiele ze solami naturalnemi 
Kąpiele ze solami kw. węglowego 
Kąpiele z kwasem węglowym i jodłą,

stała, siarką, ziołami aromat.

Kąpiele tlenowe (czyste) 
Kąpiele napadowe z kw. węglow. 
Kąpiele jodłowe, siarczane 122 
Kąpiele z żelazem, z ziołami arom.
i t. d. sporządza się nąAepiej, najwygodniej 

i najtaniej za pomocą

opatent. kołaczyków kąpielowych

Dra SEDLITZKYEGO w HALLEIN
Halleinowska sól ługu macierzystego. 

Pastylki słone do wdechiwań.
 Lecznicom jak najniższe ceny. —-

L A B O R A T O R Y U M  C H E M I C Z N O - F A R M A C E U T Y C Z N E  
EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu koło Tarnowa

poleca w yro b y  w łasne: 208

Ferrophosphai (Syr. ferr. mangan, hypophosphor. comp.)
w dzia ła ln ości id e n tyc zn y  z  S y rr. Fellow a. Dra E gge ra  itp.

Nieoceniony jako tonicum w  przypadkach niedokrew mści, w  cierpieniach narządu  
nerw ow ego, krzyw icy , neurastenii itp. Zaw iera: żelazo, m angan, w apień, potas, chininę, 
fosfor, strychninę, kw as i sole hypofosforowe rozpuszczone w  syrupie. Skład  chemi­
czny podany na każdej flaszce. Ferrophosphat M A T U L I w ydaje  się jedyn ie  w  apte­
kach na przepis lekarski. Cena za flakon Kor. 2. Sposób użycia: 2— 3 razy  dziennie  
łyżeczkę od kaw y  w  */4 szklanki wody. — Do nabycia w e wszystkich iptekacn.

Sapomenthol. (Maść Sapomentholcwa).
Zaw iera  ciała lotne ja k :  o lejki eteryczne, kam forę, am oniak, alkohol, mentol, itp., 
które p ize traw iane  na gorąco w  m aszynach parow ych  z m ydłem , dają  jednolitą masę, 
ła tw o  dokładnie w etrzeć  się dającą W  użyciu przyjem ny, o m iłej w oni. Działa zna­
komicie w  bólach reumatycznych różnych postaci, specyalnie w reum atyzm ie mię­
śniow ym , lum bago, ischias, nerwobólach itp. W  działan iu  szybki i często pew ny na­
w et w  w ypadkach, gdy inne lek i skutku nie w yw iera ły . Skuteczność Sapom entholu  
stw ierdzają liczne poświadczenia lekarskie, jakoteż badania, czynione na klinice w ie ­
deńskiej na oddziele I I I .  Sposób użycia: Odpowiednie części ciała naciera się silnie, po- 
czem o w ija  takow e w a tą  lub flanelą. — Do nabycia w e  wszystkich aptekach, po cenie za  
m ały  słoik K or. 1-40, za duży Kor. 5. Tylko  w oryginalnych słoikach. Dozw olony w  ce­
sarstw ie rosyjskiem przez zatw ierdzenie Rady Lek. i Min. spraw. wewn. w Petersburgu.

Stomachin (Cognac chinae).
Jest czystym  w yciąg iem  kory  chinowej kró lew skiej i gorzkich korzeni na  koniaku  
francuskim . Wyborne jako ,,Stomachicum“ . D zia ła  w zm acniająco, u ła tw ia  traw ienie , 
podnieca i zwiększa apetyt, w zm acnia, działając szybko. P rzy  ,,Hyperemensis g rav i- 
d aru in “ w y w ie ra  zbaw ienne skutki, w strzym ując  w ym io ty  i nudności. D la  cierpiących  
na płuca, specyalny cum acid. cynam ilico, a to : 0 3 5  w  200 gram ach. Sposób użycia:
Bezpośrednio przed jedzeniem  kieliszek. Cena m ałej flaszk; Kor. 2, w iększej Kor. 4.

Do nabycia w e wszystkich ptekach.
Uprasza się celem otrzymania wyrobu w łaściw ego, przepisując używać zawsze 

formułki: o r y g in a ł  M atula. N azw y , m arka  ochronna opakowanie p raw nie  zastizeżo -e. Broszu v i próbki dla Panów Lekarzy 
gratis i franco, przesyła Laboratoryum  i F ab ryka  przetw orów  farm aceutycznych E U G E N IU S Z A  MATULI w Radomyślu koło Tarnowa.
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Inżynier LEONARD NITSCH i SPÓŁKA, Kraków, ul. Kolejowa 18
p r o je k t u ją  i w y k o n u j ą :  121

\ A / n H n P i P  O " i  c**a  m >a s t> g r n in ,  f o l w a r k ó w ,  f a b r y k ,  o g r o d ó w ,  g m a c h ó w  p u b l i -  
V V  U  L I  U  L - 1 C l  — 1 c z n y c h ,  d o m ó w  p r y w a t n y c h  i t. d. ------------

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. łnstalacye domowe z klozetami, łazienkami itd.
Z'-' '  1^  +  V- O  1 YY A O " r 7 C k \ ) l / Q  F i l i ' '  w s z e l k i c h  s y s t e m ó w  i w e n t y l a c y e .  Ł a ź n i e .

t J I l L I  d l i  t J  U  I Z . C  W  C L  I l l t J  M e c h a n i c z n e  p r a l n i e .  S u s z a r n i e  i t. d.

N a j l e p s z e  r e f e r e n e y e  z do ty c hc z as  w y k o n a n y c h  r o b ó t . —  K o s z t o r y s y  b e z p ł a t n i e .

KRAKÓW, UL. ZyBLIKIEWICZA 9. — TEŁ 796.

ZAKŁAD ZANBERA
dla  le c z e n ia  m e c h a n ic z n e g o .
L E C ZN IC A  CHIRURGICZNI! -  ORTOPEDYCZNA.
O ryginalne ap a ra ty  Z andera. — G im nastyka lecznicza. — W yrób  gorsetów , 
pasów  b rzusznych , sztucznych kończyn i t. d. — L eczenie gorącem  pow ie­

trzem . — M ięsienie. — E lek tryzow anie.

A PA R A T ROENTGENA. -  SA LA  OPERACYJNA.
POKOJE DLA CHORYCH. . 1 2 3

Z A K Ł A D  O T W A R T Y  od  9 -1 - e j  i  od  4 - 6 - e j .  
Dr MERZ. Dr STASZEWSKI. Dr WACHTEL.

■ * — U - C J .  j g

'ACHTEL. #

:i p i :

NATURALNE 
CZYSZCZENIE
u s t  i z ę b ó w  s p r a w i a  P E B E C O ,

ponieważ pobudza czynność ślinianek. Pębeco 
przyśpiesza obieg krw w zwiotczałej tkance 
i  wzmacnia przezto dziąsła. Pebeco posiada długo 
odświeżający, wzmacniający smak i nawet przy 
stałem używaniu nie działa szkodliwie na zęby.

P E B E C O
Beiersdorfa pastę  na zęby z kalichlo-  
ricum według Prof. Dra P. G. Unny
stosują lekarze i dentyści od prawie dwn dzjesiątek 
lat stale i ze znakomitym skutkiem do pielęgnowa­
nia ust i zębów. Pebeco jest niezbędne przy sto- 
matitis mereurialis i innych schorzeniach jamy, ust 
przy cuehnieniu z ust i dla namiętnych palaczy.

Próbki, piśmiennictwo i wykazy bezpłatnie.

P, B e f t r s M  e t  Co,, chem iX» FaMk, H a m b u rg .

Efl

I

U H L

jelił,piży Phoro&arh 
wątroby, przv cr^rpie 

lićiCh nerko rvych| 
petiprtuwyol ,<lnie 

: cukrzycy.

O b e r -S a lz b r u n n  M  ^MARKA OCHRONNA
R o z s y ł k a  K s i ą ż ę c y c h  w ó d  m in e r a ln y c h  

z  O b e r - S a l z b r u n n  G u s t a w  S t r i e b o l l  
B a d  S s a l z b r u n n  i S c h l .  7 3

TRTN J0D0W0 ŹELJIZISTY
z a w i e r a  r ó w n i e  j a k  T r a n  L a h u s s e n a  w 100 gr. tranu 0'20 jodku że­
l a z a .  Przetwór ten leczniczy jest sporządzony na najlepszym  

tranie Meyera, przeto jest smaczny i nie psuje żołądka.
T r a n  j o d o w o - ż e l a z i s t j  W i s z n i e w s k i e g o  m o ż e  b y ć  z dobrym s k u ­
t k i e m  z a l e c a n y m  w  c h o r o b a c h  p ł u c ,  z o ł z a c h ,  niedokrewności i t. p. 
S p o só b  u życia : D z i e c i o m  daje s i ę  1—2—3 razy dziennie po ły­

ż e c z c e  p o  j e d z e n i u .  — D o r o s ł y m  1 —3 łyżek dziennie. 221
Cena flaszki 1 K. 20. hal. —  Wyrób w łasny 1 sk ład głów ny w aptece 
K. W I S Z N I E W S K I E G O  w  Krakowie.
We Lwowie na składzie w aptece PIOTRA MIKOLASCHA.

i

Wy r o ł  1 g łó w n y  s k ła d  n K a ro la  J a h ra . a p t. w  K ra k o w ie .  
Z a m ia s t  T r a n u , J o d u , Ż e la za !

Pastilli .!odo-Ferrati comp. „J?hr“
P r z e t w ó r  ' e c z n i c z y  s k ł a d a j ą c y  s i ę :  z  K a l i  j o d  0 ' 0 5  F e r r a -  

t i o  O T C  C a l e .  g l y c e r  n h o s p h .  a a .  O T O  o  p r z y j e m n y m  s m a k n ,  
w z m a c n i a j ą c y ,  p o d n i e c a j ą c y  ł a k n i e n i e ,  p r z y c z y n i a j ą c y  s i ę  d o  
p o m n o ż e n i a  c i a ł e k  k r w i  i  r o z r o s t u  k o ś c i .

Pastilli Jodo-Ferrati comp. „Jahr“ b r y m  s k u t k i e m
p r z y  b ł ę d n i c y ,  n i e d o k r e w n o ś c i  i  j e j  n a s t ę p s t w a c h ,  z o ł z a c h ,  r a -  
c h i t i s  i  t. p.
D a ™ h a  d z i e n n a :  d l a  d z i e c i  2— 4  s z t u k ,  d l a  d o r o s ł y c h  6— 9  s z t u k .  

T y lk o  w o ryg in a ln yc h  pudełkach za w iera ją cych 24 sztuk.

Cena 2  koron 5 0  halerzy. 2159

=  Składy we wszystkich a p te k a c h .------

*
I

I



Rok XLVII. K ra k ó w , d n ia  2 5 . k w ie tn ia  1 9 0 8 Nr 17.

P R Z E G L Ą D  L E K A R S K I
L

Organ urzędowy

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 

organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich

polskich w Kijow ie i Chicago.

 * * - - - - - - - - - - - - - - - -

R e d a k td k g łó w n y : P ro f .  Dr S t a n i s ł a w  C ie c h a n o w s k i .

Z zakładu medycyny sądowej Uniw. Jag. (Dyrektor Prof.
Dr L. Wachholz).

Z kazuistyki ran postrzałowych mózgu.
Podał

Doc. Dr Stefan Horoszkiewicz
asystent zakładu.

D n i a  17 . l i s t o p a d a  r .  z .  d o n i e s i o n o  p r o k u r a t o r y i  
p a ń s t w a  w  K r a k o w i e ,  i ż  n i e j a k i  P .  I v . ,  50 l a t  l i c z ą c y ,  ż o ­
n a t y ,  s t o l a r z ,  n a p a d ł  i S - l e t n i ą  K .  B .  w  j e j  w ł a s n y m  d o m u ,  
d w o m a  s t r z a ł a m i  z  r e w o l w e r u  p o z b ą w i ł  j ą  ż y c i a ,  z r a n i ł  j e j  
r h a t l c ę ,  p o c z e m  w  z i u n i a r z e  s a m o b ó j c z y n i  . s t r z e l i ł  d o B i e b i e ,  
r a n i ą c  s i ę  c i ^ K o .  S w ł ą d k o w i e  z a j ś c i a ,  o r a z  c i  w s z y s c y . ,  k t ó ­
r z y  m i e l i  s p o s o b n o ś ć  o b s e r w o w a ć  K  a ż  d o  c z a s u  j a i p  
ś m i e r c i ,  p o d a l i  m i  u p r z c j m i % 3 c o  d o  j e g c r -  z a c h o w a n i a  s f c  
p o  c z y n i e  n a s t ę p u j ą c e  s z c z e g ó ł y .  P o  s t r z a ł a c h ,  k t ó r y m i  
K .  ż a b i ?  s & ą  o f i a r ę  i  r a n i ł  l e j  m a t k ę ,  s t r z e l i ł  o n  c j c J  s i e b i e ,  
k i e r u j ą c  b r o ń  w  u s t a .  W  c h w i l i ,  g u y  b r o ń  w y p a m a ,  p a d ł  
K .  n a  z i e m i ę ,  l e c z  e e r w a ł  ą i ę  w k r ó t c e . :  i  p o c z ą ł  u c i e k a ć .  
P r t ś y t r z y f n a n y ,  z a c h o w y w a ł  5 i ę  t a k  g w 7a ł t o w n i e ,  ż | y  a ż  d o  
c z a s u  p r z y b y c i a  w ł a d z  b e z p i e c z e ń s t w a  i  T o w a r z y s t w a  r a ­
t u n k o w e g o  m u s i a n o  g o  u b e z w ł a c l n l d f l  p r z y w i ą z u j ą c  d o  
d r z e w a .  —  C z ł o n k o w i e  T o w a r z y s t w a  r a t u n k o w e g o ,  k t ó r z y  
p r z y b y l i  n a  m i e j s c e  w y p a d k u ,  z a ł o ż y l i  p r z y w i ą z a n e m u  d o  
c f r z e w a  " t y m c z a s o w y  o p a t r u n e k  z  p o w o d u  r a n y  j r a  p o ­
l i c z k u  l e w y m ,  p o c z e m  K .  o d w i ą z a n y ,  a  s k u t y  p r z e z  ż a n ­
d a r m ó w ,  o  w ł a s n y c h  s i ł a c h  w f f i t p ł  d o ,  k a r e t k i  p o g o t o w i a  
i  o d w i e z i o n y  z o s t a ł  d o  s z p i t a l a .  P o  d r o d z e  d o » y t y w a ł  s . i ę  
o  s w ą  o f i a r y  z a c h o w y w a ł  J s i ę .  s p o k o j n i e ,  a  s p r a w i a ł  j e d y n i e  
w r a ż e ń  i A L c z f ®  w i e k a  n i e c o  u p o j o n e g o  w y s k o k i e m ,  k t ó r e  t o  
p r z y p u s z c Ą n t ę  p o p i e r a ł a  i t a  o l k o l f c z n o ś ć ,  i ż  z  u s t  j ą | o  
c z u ć  b y ł o  w o ń  a l k o h o l u .  Z  k a r e t k i  p o g o t o w i a  p o  p r z y b y ­
c i u  d o  s z p i t a l a  w y s i a d ł  s a m , „ u d z i e l a ł  t a m  ż a d n y c h  z  p r a w d ą  
o d p o w i e d z i ,  a  g d y  z a r z g d  ' s / . p i t a l a  w z b r a n i a ł  s i ę  p r z y j ą ć  g o  
b e z  p o p r z e d n i e g o  p o l e c e n i a  z e  s t r o p y  w ł a d z  s ą d o w y c h , ,zo ­
stał  w  z w y d f ł e j  d o h ^ c e  p r z e z  ż a n d a r n u f w  o d ś t « i w i o x ą r  d o  
w i ę z i e n i a .  S k o r o  l e k a r z  w i ę z i e n n y ,  k t ó r y  n a j r c h i H a ®  g o  
z b a d a ł ,  w y r a z i ł  k o n i e c z n o ś ć  w y k o n a n i a  z a - b i e g m  o p e r a c y j ­
n e g o ,  p r z e w i e z i o n o  K .  t ę g o  s a m e g o  d n i a  p o w t ó r n i e  d o  
s z p i t a l a .  I  w t a e y  j e s z c z e  n i e  b y ł o  u  K .  a n i  w s i a d a ­
n i u ,  a n i  p r z y  w y s i a d a j i u  z  k a r e t k i  ż a d n y c h  o b j a w i ą  k t m  
r e b y  m o g ł y  w s k a z y w a ć  n a  o b r a ż e p i e  m ó z g u ,  a  w  ć ż a s i e  
d r o g i  z a c h o w y w a ł  s i ę  z u p e ł n i e  p r a w i d ł o w o .  n a
o d d z i a ł  c h i r u r g i c z n y  s z p i t a l a  ś w .  Ł a a j j z a ,  m e  s k a r ż y ł  s i ę  
n a  ż a d n e  p r z y p a d ł o ś c i .  B a d a n i e  s t w i e r d z i ł o  r a n ę  n a  w a r d z e  
g ó r n e j  p o  s t r o n i e  l e \ y j e j ,  p r i a c h o d z ą c ą *  w 7 o k o l i c y  k o ś c i  
j a r z m o w e j  w  k a n a ł ,  b i e g n ą c y  p < | p o d  c f i e ś c i  m i ę H b e  k u  o c z o ­
d o ł o w i  l e w e m u ,  p o d l i r e ^ n i ę C T e -  i  o b r z , ę k  p o w i e k  t e j  s t r o n y ,  
w y s a d z e n i e  g a ł k i  o c z n e j  i r o z l e g ł e . , j e j  p o d b i e g n i ę c i e  k r w a l M e .  
W  p r z y p u s z c z e n i u ,  p e  p o c i ś j c  t k w i  w  o c z o d o l e ,  w y k o n a n o  
w  d n i u  n a s t ę p n y m  w y ł u s z f c z e n i e  ' g a ł k i ,  p r z y c ż H n  s t w i e r ­
d z o n o ,  i ż  w  s t r o p i e  o c z o d o ł u  z n a j d u j e  s i ę  d a l s z y  c i ą g  k a ­

n a ł u  p o s t r z a ł o w e g o  w  p o s t a c i  n i e r e g u l a r n e g o  o t w o r u ,  p r z e z  
k t ó r y  n a  z e w n ą t r z  d o b y w a f S i ę  z m i a ż d ż o n a  t k a n k a  m ó z g o w a ,  
a  w  h i s t o r y i  c h o r o b y  w  d n i u  t y m  z a p i s a n o ,  ż e  s t a n  o g ó l n y  
K .  b y ł  w c a l e  d o b r y ,  w  s z c z e g ó l n o ś c i ,  i ż  n i e  s t w i e r d z o n o ,  
ż a d n y c h  p r z y p a d ó w  m ó z g o w y c h .  S t a n -  t e n  u t r z y m y w a ł  ś t ę  
a ż  d o  d n i a  22 . l i s t o p a d a  t .  r . ,  a  K .  t a k  d a l & c e  n i e  o k a z y ­
w a ł  ż a d n y c h  o b j a w ó w  f i z y c z n y c h ,  i ż  J s ć h o c l z i ł  s a m  d o  s a l i ,  
w  k t ó . r e j  ,- d o k o n y w a n o  z m i a n y  o p a t r u n k u ,  l e k k o  t y l k o  p r z e z  
p o s ł u g a c z a  p o d t r z y m y w a n y .

W  d n i u  22 . X I .  s t a n  s i ę  n a g ł e  p o g o r s z y ł ,  w y s t ą p i ł o  
m i a n o w i c i e  l e w o s t r o n n e  p o r a ż a n i e  i  u t r a t a  p r z y t o m n o ś c i ,  
a  o b o k  t e g i g  w  d n i u  n a s t ę p n y m  s t w i e r d z o n o  z a p a l e n i e  d o l ­
n y c h  p ł a t ó w  p ł u c .  —  W  s t a n i e  p s y c h i c z n y m  z d o ł a n f T f j e -  
s z d g e  p r z e d  d n i e m  22 . X I .  w y k r y ć  p e w n P  o b j a w y  c h o r o ­
b o w i  g d y ż  K .  o d g r a ż a ł  s i ę  o t o c z e n i u ,  z r y w a ł  g i ę  i c h c i a ł  
u c i e k a ć ,  n a z y w a ł  l e k a r z y  A i z a r n y m i  p a n a m i «  i  t .  p .

W ś r ó d  t y c h  o b j a w ó w  n a ^ p i ł a  ś m i e r ć  K .  w  d n i u  
25 . X I . ,  a  w i ę c  w  8 d n i  p o  p o s t f z a l e ,  k t ó r y  w  z a m i a r z e  
s a m o b ó j c z y m  s o f c j i e  z a d a ł .  S e f c e y ę  p o l i c y j n ć ^ s a n i t a r n ą  w y ­
k o n a ł e m  w 7 d n i u  28 . - X I .

P r o t o k ó ł  j e j  o p i e w a :

1 .  Z w ł o k i  m ę ż c z y z n y ,  d o b r z e  z b u d o w a n e g o  i o d ż y w i o n e g o  
1 6 7  c t m .  d ł u g i e .  P l a m y  p o ś m i e r t n e  w y r a ź n e  i  r o z l e g ł e .  S t ę ż e n i e  
p o ś m i e r t n e  w S z j ę f l z i f e f  u t r z y m a n e .  R h b i e  p o w i e k i  o b u  o c z u ,  z w ł a ­
s z c z a  z a ś  l e w e g o ,  o b r z ę k ł e  i  z a s i n i a ł e .  O k a  l e w e g o  b r a k  z u p e ł n y .  
O c z o d ó ł  w y p e ł n i o n y  s e t o n e m  g a z y  j o d o f o r m o w e j .

2 .  W  f a ł d z i e  n o s o w o - p o l i c z k o w y m  l e w y m  r a n a  r y n i e n k o -  
w a t a ,  3  c t m .  d ł u g a ,  k s z t a ł t u  n i e r e g u l a r n e g o  t r a p e z u  o  s z e r s z e j  
p o a k a w i e  1  c t m .  d ł u g i e j ,  s k o ś n i e  o d  d o ł u  w e w n ą t r z ,  k u  g ó s z e  
z e w n ą t r z  b i e g n ą c a ,  p r z e c h o d z ą c a  w  d a l s z y m  c i ą t f u  w  k a n a ł  p o p o d  
s k ó r ę  k u  p o d s t a w i e  o c z o d o ł u  l e w e g o .  B t ó e g i  i  d n o  r a n y  t e j  
g ł a d k i e ,  p o k r y t e  s k ą p ą  i l o ś c i ą  w y s i ę k u  r o p n e g o .  O t o c z e n i e  r a n y  
b e z  z m i a n .

3 .  Z r e s z t ą  b r a k  i n n y c h  o b r a ż e ń .
W e w n ę t r z n i e :  P o w ł o k i  c z a s z k i  p o  s t r o n i e  w e w n ę t r z n e j  

p o n a d  g u z e m  c z o ł o w y m  l e w y m  n a  p r z e s t r z e n i  o - k o r c S S j Ś f c k i  k r W i ą  
p o d b i e g n i ę t e ,  w  k r f f l y  i i ż & s o b n e ,  z r e s ż t ą  n i e u s z k o d z o n e .  S k l e p i e ­
n i e  c z a s z k i  o  k o ś c i a c h  g r u b y c h ,  n i e u s z k o d z o n y c h .  N a  p o d s t a w i e  
£ z a s z k i  j e d n o  o b r a ż e n i e  w  p b l f a c i  w i e l o k r o t n e g o  z ł a m a n i a  s t r o p u  
o c z o d o ł u  l e w e g o  n a  p r z e s t r z e n i  k o r o n y .  P r z e z  p o w s t a ł y  w  t e n  
s p o s ó b  o t w ó r  w p u k l a  s i ę  t k a n k a  p o z a g a ł k o w a  w  g ł ą b  j a m y 7 
c z a s z k o w e j .  B r z e g i  z ł a m a n i a  n i e r ó w n e ,  k r w i ą  p o d b i e g n i ę t e ,  p o ­
k r y t e  d o ś ć  ś c i ś l e  p r z y l e g a j ą c y m i  d r o b n i u t k i m i  s k r z e p a m i .  W  o p o ­
n i e  t w a r d e j ,  g ł a d k i e j ,  c i e n k i e j ,  l ś n i ą c e j ,  z n a j d u j e  s i ę  p r z e r w a  
o k r ą g ł a ,  w i e l k o ś c i ą  u b y t k o w i  w  s t r o p i e  o c z o d o ł u  o d p o w i a d a ­
j ą c a ,  o  b r z 9g ' a c h  s t r z ę p i a s t y c h ,  k r w i ą  p o d b i e g n i ę t y c h .  M i ę d l y  
o p o n ą  t w a r d ą ,  a  o p o n a m i  m i ę k k i m i  n a d  c a ł ą  p r a w ą  p ó ł k u l ą  
m ó z g u  z n a c z n a  i l o ś ć  w i o t k i c h  c i e m n o - c z e r w o n y c h  s k r z e p ó w  
k r w i  O p o n y  m i ę k k i e -  w  z a k r e s i e  p ł a t ó w  ę z o ł o w y c h ,  c i e m i e n i o ­
w e g o  i p S h j - o o j ń i W e g o  p r a w e g o  o b f i c i e  k r  w  j ą  p o d b i e g n i ę t e .  
W  m ó z g u ,  b u d o w y  i z b i t o ś c i  p r a w i d ł o w e j ,  w  k r e w  ś r e d n i o  z a ­
s o b n y m ,  p a a e b i ć g a  k a n a ł ,  b ę d ą c y  p r z e d ł u ż e n i e m  u b y t k u  w  s t r o ­
p i e  o c z o d o ł u  i o p o n i e  t w a r d e j ;  k a n a ł  t e ż  b i e g n i e  s k o ś n i e  o d  
p o d s t a w y  p ł a t a  c z o ł o w e g c ?  l e w e g o  p r z e z  t e i n  p ł a t  k u  w e w n ą t r z  
i  k u  ' g d i i z e ,  p r z e c h o d z i  w  d a l s z y m  c i ą g u  n a  p ł a t  c z o ł o w y  p r a w y ,  
z w r a c a j ą c  s i ę  n a s t ę p n i e  p ó ł k o l i s t o  w  l i n i i ' ś r o d k o w e j  p ó ł k u l i  p r a ­
w e j  k u  t y ł o w i  w  k i e r u n k u  s t r z a ł k o w y m  p r z e z  ś r o d e k  i s t o t y  b i a -
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ł c j  p t a t a  c i e m i e n i o w e g o ,  i k o ń c z y  s i ę  p o n a d  w z g ó r k i e m  w z r o k o ­
w y m  p r a w y m .  M n i e j  w i ę c e j  1  c t m .  k u  p r ^ o r l o w i  i  d o ł o w i  o d  
k o ń c a  k a n a ł u  p o s t r z a ł o w e g o  t k w i  z n i e k s z t a ł c o n y  p o c f e t k  r e w o l ­
w e r o w y  o  p o d s t a w i e  9 m m .  w y n c R f ą c e j ,  * d o  k t ó r e g o  p r z y l e g ' a  
ś c i ś l e  p d ł a m e k  k o s t n y ,  w i e l k o ś c i  '/2 c t m . ,  n i e r e g u l a r n i ® -  t r ó j k ą ­
t n y .  K a n a ł  p o s t r z a ł o w y  w  c a ł e j  s w e j  d ł u g o ś c i  p t a w i e  j e d r f ó s t a j  
n i e B a j r o f i  . m n i e j  w i ę c e j  g r u b o ś c i  ś r e d n i e g o  p a l c a ,  w y p e ł n i o n y  
j e s t  z m i a ż d ż o n ą  t k a n k ą  m ó z g o w ą  i s k r z e p a m i  k r w i .  a c i a n g j j  k a ­
n a ł u  s t r z ę p i a s t e ,  n i e t ó w n e ,  k a w i ą  p ś z e s i ą j c ł e ;  b e z p o ś r e d n i e  s ą ­
s i e d z t w o  ś c i a n  n i e g o  ‘ r p z m f ę k ł e .  K o m o r y  m ó z g o w e  p r a w i d ł o w y c h  
r o z m i a r ó w ,  p r z e ? -  p o s t r z a ł  n i e o t w a r t e ,  p r ó ż n e .  W y ś c i ć ź k a i  k o m ó r  
g ł a d k a ,  z w o j e  p o d s t a w o w e  z r e ą g t ą  15ęz  z m i a n .  N a c z y n i a  p o d ­
s t a w y  m ó z g u  c j e n k i e ,  b e z  z m i a n .  W f z a t o k a c h  ż y l n y c h  n i t j c o  k r w i  
c i e m n e j ,  p ł y n n e j .

4 .  K r t a ń ,  i t c h a w i c a  p r ó ż n a ,  b ł o n a  ś l u z o w a  b i e r n i e  p r z e ­
k r w i o n a .  P ł u c a ,  z w ł a s z c z a  p o  s t r o n i e  l e w e j ,  s i l n i e  p r z y r o ś n i ę t e .  
O p ł u c n e  p o z a  o b r ę b e m  z r o s t ó w  g ł a d k i e ,  c i e n k i e .  j d R i ą ż S j  p ł u c  
w  g ó r n y c h  p ł a t a c h  p o w i e t r z n y ,  n a  p r z e l f r a j u  j ę d r n y ,  g ł a d k i ,  w i ­
ś n i o w y ,  z a l e w a  s i ę  p r z y  u c i s k u  c i S z ą  p i e n i s t ą ,  k r w a w ą ;  w  p ł a ­
t a c h  d o l n y c h ,  a  m i a n o w i c i e  w  i c h  c z ę ś c i a c h  t y l n y c h ,  m i ą ż s z  b e z -  
p o w f c t r z n y ,  c i e m n o - c z e r w o n y ,  k r u c h y ,  m i e j s c a m i  n a  p r z p k r o j u  
d r o b n o z i a r n i s t y ,  p r z y  u c i s k u  z a l e w a j ą c y  s i ę i - c t e c z ą  m ę t n ą ,  b e z p o -  
w i e t r z n ą ,  z  k r w i ą  z m i e s z a n ą .

5 .  W o r e k  o s i e r d z i o w y  l i e z  z m i a n .  S e r c e  w  w y m i a r z e  p o ­
p r z e c z n y m  n i e c o  p o w i a S p r n e ,  z a w i ę f a  w  k o m o r a c h  c i e m n e  i  o d ­
b a r w i o n e  s k r z e p y .  W s i e r d z i e ,  z a s t a w k i  c i e n k i e ,  g ł a d k i e .  N a  b ł o ­
n i e  w e w n ę t r z n e j  t ę t n i c y  g ł ó w n e j  n i e z n a c z n e  z m i a n y  m i a ż d ż y ' *  
c o w e .  M i ę s i e ń  s e r c a  o g n i s k o w o  ż ó ł t y .

6 . b t e d z i o n a  n i e p o w i ę k s z o n a ,  m i ą ż s z  w i ś n i o w y ,  j ę ł l r n y .
7 .  " N e r k i  p r a w i d ł o w e j  w i e l k o ś c i ,  o  ' n y s u n k u  w y r a ź n y m ,  

m i ą ż s z u  p r z e k r w i o n y m ,  M o e ą s w o d y  i  p ę c h e r z  w y p e ł n i o n e  m o ­
c z e m ,  p ę c h e r z  m o c z c y w y  b e z  z m i a n .

f  W ą t r o b a  p r a w i d ł o w e j  w i e l k o ś c i ,  w  k r e w  z a s o b n a ,  b e z  
z m i a n .

t r i k  J ę z y t ą ,  g a ę d ł o ,  p r z e ł y k  b e z  z m i a n .  Ż o ł ą d e k ,  j e l i t a  c i e n k i e  
i g r u b e ,  z a w i e r a j ą c e  z b i t y  k a ł ,  o  b ł o n i e  ś l u z o w e j  g ł a d k i e j ,  b e z  
z m i a n .  O t r z e w n a  b g g j ż m i a n .

1 0 .  K o ś c i  t u ł o w i a  i - k o ń c z y n  n i e u s z k o d z o n e .

T e n  z  p o c z ą t k o w y m  p r ź b b i e g i e m  k h n i c Z f t y m  w  r a ż ą ­
c e j  s p r z e c z n o ś c i  p f f i S g s t a j ą c y  o b r a z  . " s e k c y j n y  d o w o d z i ł ,  i ż  
p r z y c z y n ą  ś m i e r c i  w  d a n y m  p r z y p a d k u  s t a ł  S i ę  u c i s k  . m ó ­
z g o w y ,  b ę d ą c y  n a s t ę p s t w e m  r o z l e g ł e g o  k r w o t o k u  m ł ę d z y -  
o i p o n o w e g o  n a d  p r a w ą  p ó ł k u l ą  m ó z g o w ą ,  s t w i e r d z o n e g o  
w  p o s t a c i  n a g r o m a d z o n y c h  w  z n a c z n e j  i l o ś c i  w i o t k i c h - s k r z e -  
p ó w L K n W i .  Z e  w z g l ę d u  n a  o b j a w y  k l i n i c z n e  n i e  m o ż e  u l e ­
g a ć  w ą t p l i w o ś c i ,  i ż  k r w o t o k  t e n  p o w s t a w a ł  z d o l n a  i d o ­
p i e r o  w ó w c i a s ,  g d y  w i ę ł R f e  i l o ś ć  k r w i  s i ę  w y  l a  ł a j  w y s t ą -  

. p i ł y  o b j a w y  l & w o s t r o n n e g o  ' p ó r a ż & n i a .  Ź r ó d ł e m  k r g / o t o k u  
b y ł o  p ę k n i ę c i e  n ą ć j j y ń  o p o n & w j w h ,  k t ó r e  n a j p r a w d o p o d o ­
b n i e j  p o w s t a ł a  j u ż  w  c h w i l i  w n i k n i ę c i a  p o c i s k u  d o  j a m y  
c z a s z k o w e j .

W  o b r a z i e  s e k c y j n y m  u d e r z y ć  . k a ż d e g o  m u s i  p r z e c H  
w s ^ y s t k i e m  n i e z w y k ł e  w e j r z e n i e  w l o t u  p o s t r z a ł u ,  a  d a f ą j  
s a m  p r z f b i e g  k a n a ł u  p o s t r z a ł o w e g o .

. — E o p i i j a j ą c  o k o l i c z n o ś ć ,  i ż  o k o l i c a  w , l o t u  p o s t r z a ł u  n i e  
. p o s i a d a ł a  ż a d n y c h  . p e c h ,  d o w o d z ą e j s p h ,  i ż  s t r z a ł  p a d ł  z  p o ­

b l i ż a ,  t o  i  w e j r z e n i e  r a n y  p o s t r z a ł o w e j  n a ’ p o l i c z k u  l e w y p p  
■ p r z e m a w i a  z a  t e m ,  i ż  s l f c a ł  p a d ł  z  p e w n e j  o d l e g ł o ś c i ,  p r z y ­

c z e m  b r o ń  z w r ó c o n a  l r y . ł a  p o d  k ą t e m  o s t r y m  d o  u g o d z o ­
n e j  c z ę ś c i  c i a ł a .  T e m  t e ż  t ł ó . m a c z y ć  n a l e | f - ,  m  k u l a  t r a -  
f i w f z . y  p o l i c z e k ,  t r a f i ł a  g o  w  k i e r u n k u  s t y c z n e j ,  w y w o ł u j ą c  
r a n ę  . r y n f e p k o w a t ą  3 c t m .  d ł u g ą ,  i t a k ą ,  j a k ą  s p o t y k a m y  p r z y  
t .  z w .  m i m o s t r z a ł a e h  ( S j ^ e i f e c h u s s e ) ,  a  d o p i e r o  w  d a l s z y m  
c i ą g u  w n i k n ę ł a  , p o p o d  c z ę ś c i  m i ę k k i e  k u  o o ż o d o ł o w i .  W  w a ­
r u n k a c h  z w f j t ł y c h  k i & t u n e k  k a n a ł u  p o s t r z a ł o w e g o  o d p o ­
w i a d a  k i e r u n k o w a ,  w  j a k i m  p a d ł  s t r z S .  Z d a r z a  s i ę  j e d n a ­
k o w o ż  n i e k t e c ł y ,  i ^  p o c i s k ,  n a p o t k a w s z y  n a  d r o d f t )  s v ł e j  
k o ś ć ,  o d  n i e j  s i ę t e ® d b i j a ,  i  t o  p o d  . k ą t e m  l u b  t e ż  w  ł u k u .  
z m i e n i a j ą c  z a r a z  l u b  w  d a l s z y m  s w y m  p r z e b i e g u  d o t y c h ­
c z a s o w y  k i e r u n e k .  —  U p r z y t o m n i w s z y  s o b i e  p r z e b i e g  k a ­
n a ł u  p o s t r z a ł o w e g o  w  s e k ę y o n o w ą n y m  p r z y p a d k u ,  w y t ł ó m a -  
c z y ć  s o b i e  m o ż n a  ł u k o w a t y  j e g o  p r z e b i e g  o d  p ł a t u  c z o ł o ­
w e g o  l e w s ę g o  p f ą ę z  p ł a t  c z o ł o w y  p r a j ^ y  k u  p ł a t o w i  c i e m i e ­
n i o w e m u ,  t ą  t y l k o  o k o l i c z n o ś c i ą ,  B e  p o e S s k  t r a f i ł  p o  d r o -  
d a l  n a  s t r o p  o c z o d o ł u .

N r 17

O p r ó c z  t e g o  s t o s u n k o w o  r z a d k i e g o  p r z e b i e g u  k a n a ł u  
p o s t r z a ł o w e g o ,  s t w i e r d z i ł a  s e k c y a  j e s z c z e  r ó w n i e ż  w y ­
j ą t k o w o  z d a r z a j ą c y  s i ę l  o . b r a z .  O t o  w  k o ń c u  k a n a ł u  p o ­
s t r z a ł o w e g o  n i e  z n a l e z i o n o  p o d a s k u ,  a  l e ż j ł  o n  w ś r ó d  
m i ą z s a u  m ó z g o w e g o  n i ż e j  i  b w d z i e j  k u  p r z o d o w i .  J e s t  
r z e c z ą  s t w i e r d z o n ą ,  ż e  w  t y c h  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  

d a n y  o s o j j n i k  p r z e z  c z a s  j e s z c z e  p e w i e n  p o  o t r z y m a n i u  
p o s t r z a ł u  ż y j e ,  m d ż e  ' t k w i ą c y  w  p e w n y m  n a r z ą d z i e  p o c i s k  
p o c i  d z i a ł a n i e m  s i ł y  c i ę ż k o ś c i  C f b n i ż y ć  s i ę ,  t a k ,  i ż  p r z y  
s e k c y i  z n a j d u j e  s i ę  g o ^ w  i n t e r n ,  a  n i e  p i e r w o t n e m  m i e j s c u .  
Z d a r z a  s i ó  t o  j e d n a k o w o ż  c z a s e m  i  w ó w c z a s ,  g d y  ś m i e r ć  
n a s t ą p i ł a  w k r ó t c e  p o  d o z n a n e m  o b r a ż e n i u ;  o  d w u  t a k i c h  
p r z y p a d k a c h  w s p o m i n a  H  o  f m  a  n  n  1 ) .  W  p r z y p a d k a c h  
t y c h  s t w i e r d z o n o  k a n a ł y  p o s t r z a ł o w e  p o p r z e c z n i e  p r z e z  
m ó z g  d r ą ż ą c e ,  p o c i s k i  z a ś  n i e  z n a j d o w a ł y  s i ę  u  k o ń c a  k a ­
n a ł ó w  p o s t r z a ł o w y c h ,  l e c z  w  r o g u  t y l n y m  k o m ó r k i ,  z  k o ń c e m  
k a n a ł u  p o s t r z a ł o w e g o  s ą s i a d u j ą c e j .

O p i s a n y  p r z a z f e m n i e  p r z y p a d e k  o b o k  w s p o m n i a n y c h  
j u ż  q t p k 3 ł v y ^ h  k S c a f e g ó ł ó w  c o  d o  w e j f i S j a  i p r z e b i e g u  r a n y  
p o s t r z a ł o w e j ,  n a l e ż y  z a l i c z y ] ?  d o  n i e z b y t  c z ę s t y c h  z  u w a g i  
n a  S t w i e r d z o n e  s e k c y ą  z n a c k n e  o b r a ż e n i e  m ó z g u ,  a  u t r z y ­
m u j ą c y  s i ę  p r z e z  s z e r e g  d n i  p o  z r a n i e n i u  m ó z g u *  b r a k  p r a ­
w i e  w s z e l k i c h  z  t e j  s t r o n y  o b j a w ó w  k l i n i c z n y c h .  P r z y p a d e k  
p o w y i s - z y  p o u c z a  d o s t a t e c z n i e ,  i ż  n a - f f i e t  m i m o  r o z l e g ł e g o  
o b r a ż e n i a  m ó z g u ,  o  i l e  t y l k o  n i e  j e s t  o n o  p o ł ą c z o n e  z  n a ­
t y c h m i a s t o w y m  z n a c z n i e j s z y m  k r w o t o k i e m ,  o b r a ż e n i e m  k o r y ,  
l u b  t ^ b ż  o  i l e  n i e  d o t y c z y  t y c h  o k o l i c ,  w  k t ó r y c h  l e ż ą  
o ś r o d k i ^  z a w i a d u j ą c e  c z y n h d K i a m i  r u c b o w e m i ,  o d d y c h a n i e m  
i  c z y n n o ś c i ą  s e r c a ,  l u b  t e ż  d r o g i  n e n m l w e ,  p r z e w o d z ą c e  
p o d n i e t a # z  p o w y ż s z y c h  o ś r o d k ó w ,  n i e t y l k o  n i e  z a w s z e  n a ­
s t ę p u j e  r y c h ł e  z e j ś c i e  ś m i e r t e l n e ,  l e c z  u s z k o d z o n y ,  n i e  o k a ­
z u j ą c  n a \ ? d t  o b j a w ó w ,  k t ó r e b y  n a  t a k i e  o b r a r o n i e  m ó z g u  
w s k a z y w a ł y ,  m o ż e  p r z y t o m n y ,  p r z e ?  c z a s  d ł u ż s z y  j e s z c z e  
w y k o n y w a ć  c a ł y  s z e r e g  ś w i a d o m y c h  c z y n n o ś . c i . , . ( 3 a y  w  m o i m  
p r z y p a d k u  I ś a n a ł  p o s t r z a ł o w y  p r z e b i e g a ł  p r z e z  p i a t y  c z o ­
ł o w e  i i s t o t ę  b i a ł ą  p r a \ V ć j  p ó ł k u l i  m c j j t g u ,  w  c a ł y m  s w y m  
p r z e b i e g u  n i e  b y ł  z b y t  s z e r o k i ,  a  o b r a ż e n i e  s a m o  n i Ł p o -  
c i ą g ń ę ł o  z a  s o b ą  z n a c z n i e j s z e g o  k r w o t o k u  w  m i ą ż s z  m ó ­
z g o w y ,  t e m  t ł ó m a c z y ć  n a l e ż y  b r a k  u t r a t y  p r z y t o m m H c i ,  

. o r a z  b r a k  i n n y c h  o b j a w ó w  f i z y c z n y c h  a ż  d o  c z a s u ,  w  k t ó ­
r y m  w z m a g a j ą c j ^ f ę  k r w o t o k  m i ę d S y o p o n o w y  w y w o ł a ł  u c i s k  
m ó z g u .

P i ś m i e j n n i c t w b  S a d o w o - l e k a . r s . k i e  z&a c a ł y  s z e r e g  p r z y ­
p a d k ó w ,  w  k t ó t y c h  n i e w ą t p l i w y  s a m o b ó j c a  z a d a ł  s o b i e "  
k i l k a  r a n  p e s t r ż & J o w y c h  w  d f o w ę ,  a  s e k c y a  s t w i e r d z i ł a  o b r a -  
ż - Ą i i a  m ó z g u  w y w o ł a n e  k i l k a k r o t n y m  p o s t r z a ł e m .  W  p r z y ­
p a d k a c h  t y c h  m o ż l i w o ś ć  z a d a n i a  s o b i e  k i l k u  o b r a z e j n  m ó ­
z g u  w y n i k a  z  t e j  o k o l i c z n o ś c i ,  ż e  s t r z a ł y  p i e r w s z e  n i e  
u s z k a d z a j ą c  u p o m n i a n y c h  w y ż e j  o k o l i c  m ó z g u , ' a n i  n i e  

f w i w o ł u j ą c  z n a c z n i e j s z e g o  k r w o t o k u ,  n i e ' z n o s z ą  p r z y t o m n o -  
ś e j i  s a m o b ó j c y ,  c o  d o z w a l a  m u  n a  p o w t ó r z e n i e  z a m a c h u .

P r z y p a d k i  t a k i e  o p i s u j ą  S t r a s s i n a n n  2 ) ,  N  a  e  g  e  1 i Ą ) ,  
I T a y e s  A g n e w 1 ) W a c h h  o l z B  i  i n n i .  W  p r z y p a d k u  
W  a  f i  h  o  1 z  a  o b o k  o b e c n o ś c i  t r z e c h  r a n  j f b s t r z f i o y s y c h ,  
z  k t ó r y c h  d w i e  p r z e g Ł y w a ł y  n a  w y h B t  c z - a s z k ę ,  t r z e c i a  z a ś  
d r ą ż y ł a  d o  t y l n e g o  r o g u  f e w e j  k o m ó r k i ,  n i ^ P j ^ w . a ę k a w ą  
j e s t  t a  ' o k o l i c z n o ś ć ,  i ż  ś m i e r ć  ś a m o b ó j C T  n ł f e t ą p i ł a  d o p i e r o  
w  k i l k a n a ś c i e  g p d z i n  p o  z a m a c h u .  —  L i m a n 6 )  o p i s u j e  
p j j z y p a d e k ,  w  k t ó r y m i  s a t ń o b ó j c ą  z a d a ł  s o b i e  n a j p i e r w  p o ­
s t r z a ł  w  g ł o w ę ,  a  d o p i e r o  p o t e m  s i ę  p o w i e s i ł ,  w r e s z c i e  
w  p r z y p a d k u  H o f m  a  n  n  a  7 )  s t w i e r d z o n o ' p r z y  s e k c y i  s a m o ­
b ó j c y ,  f l o r y  w  c h w i l i  z n a l e z i e n i a  g o  b y ł  p r z y t o m n y ,  k a n a ł  
p o s t r z a ł o w y ,  p r z e c h o d z ą c y  n a  p o p r z e k  p r z e z  t y l n ą  c z ę ś ć  
p r a y e g o  p ł a t u  c z d ł o w e g o ,  a ż  d o  p r z e d z i a ł u  m i ę ę j i y  p ó ł k u ­
l a m i ,  d r ą ż ą c y  w  p r z e d n i  r ó g "  p r a w e j  k o m o r y  i  u s z k a d z a -

Lehrb. d. ger, Med. 1903.
2) Lehrb. der ger. Med. 1895.
3) Vjschr. f. ger. Med. 1884, T . 4 1 .
*) Vircho\v’s Jahresb. der ger. Mecl. 1887.
R) Pam. jubil. Prof* D-E. Korczyńskiego, 1899.
6) Yjschr. f. ger. Med. 1869, T . 1 1 .
7) Lehrb. der ger. Med. 1903.
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j ą e y  p o w i e r z c h o w n i e '  p d S S d n i ą  cze śm  c i a ł k a  p r ą ż k o w a n e g o .  
W  p o d a n e j  j u ż  p r a c y  N M g ę l & g o  w s p o m i n a j  a u t o r  o b o . k  
w ł a s n e g o  p r z y p a d k u  o  k i l k u  i n n y c h ,  w  k t ó r y c h  m i m o  
H s z k o d z e n i a  m ó z g u  p r z e z  r a n ę  p o s t r z a ł o w ą  p r z y t o m n o ^  s i ę  
u t r z y m y w a ł a .  —  L i c z e n i e  s i f c Ą z  t ą  m o ż l i w o ś c i ą ,  z w ł a s z c z a  
w  p r z y p a d k a c h  w i e l o k r o t n y c h  p o s t r z a ł ó w  m ó z g u ,  m a  n i e ­
m a ł e  z n a c z e n i e  s ą d o w o  -  l e k a r s k i e ,  d o z w a l a  b o w i e m  
u w z g l ę d n i e n i u ,  i n n y c h  o k o l i c z n o ś c i ,  j a k  s i e d z i b y  J a n ,  c e c h  
z a d a n i a  i c h  z  p o b l i ż a ,  w y ł ą c z y ć  k a r y g o d n e , d z i a ł a n i e  o s o b y  
d r u g i e j .

Z oddziału dla chorób wewnętrznych I. B. krajowego szpitala 
św. Łazarza w Krakowie.

W sprawie odczynu tuberkulinowego 
spojówkowego.

Podał

Prym Dr A. Krokiewicz.

j  i ą g  d a l s z y . )

B) G r u ź l i c a  p  r  z  e  w  o  d  u  p  o k a r  m  o w e g o :

G r u ź l i c a  p t z e w o d u  p o k a r m o w e g o  —  z w ł a s z c z a  j e l i t  

t o w a r z y s z y ł a  p r a w i e  z ą w S z ę - z m i a n o m  w  n a r z ą d z i e  o d j d i j ę h o -  

w y i n ;  s t ą d  t e ż  i t e  s a m e  w y n i k i  z e  w z g l ę d u  n a  o d e j s r n  

t u b e r k u l i n o w y  s p o j ó w k o w y ,  j a k  W  g r u ź l i c y  p ł u c .  W  j e d n y m  

p r z y p a d k u  u  m ę ż c z y z n y  32 - l e l n i e g O Ó j :  r o z p o z n a n i e m  k l i n i -  

c z n e m  n i e w ą t p l i w e m : Indw a tio  apicis d. Appetuiicilis Tbc. 
( o p e r a c y a )  w y k o n a n o  4  r a z y  o d c z y n  s p o j ó w k ' o % y  —  p o  

p i e r w s z y  r a z  z  w y n i k i e m  — , a  p r z e z  n a s t ę p n e  3 r ą z ) S z | w y -  

n i k i e m .  - J -  o  n a s i l e n i u  1 . s t o p n i a .  N a l e ż y  j e d n a k  p o d n i e s ' ć ,  

i ż  w  p r z e p a d k a c h ,  g d z i e  g r u ź l i c a  j e l i t / a  z w ł a s z c z a  g r u c z o ­

ł ó w  c h ł o m n y C h  w  j a m i e  b r z u s z n e j  s t a n o w i ł a  z m i a n y  p i e r w s z o ­

r z ę d n e j  w  p ł u c a c h  z n a j d o w a ł y  s i ę  n i e l i c z n e  ś w i e ż e  o g n , i $ k a  

g r u ź l i c z e ,  n i e  d a j ą c e  s i ę  r o z p o z n a ć  z a  ż y c i a ,  t y l k o  d o p i e r o  

n a  s t o l e  s e k c y i n ę ^ h i ,  w y s t ę p o w a ł  c z ę s t o k r o ć  o d c z y n  s p o j ó w ­

k o w y  d o d a t n i  d r u g i e g o  s t o p n i a  n a w e t  n a  L i l k a  d n i  l f e j j d  

ś m i e r c i ą .  O k o l i c z n o ś ć  t a  m o ż e  n i e k i e d y  p r z y c z y n i ć  s i ę  d o  

w y ś w i e t l e n i a  r o z p o z n a n i a ,  k l i n i c z n e g o  t a m ,  g d z i e  p o d c z a s ,  

d ł u ż s z e g o  s p o s t r z e g a n i a  p r z y  o g ó l n e j  n i e d o k r w i s t o ś c i  i w o -  

d n i s t o ^ c i  k r w i ,  z n a c z n y c l ]  o b p z ę k - a c h  w  j a m a c h  u s t r o j u  

i t k a n c e  p o d s k ó r n e j  i z a b u r z e n i a c h  w  z a k r e s i e  p r z e w o d u  

p o k a r m o w e g o  z a c h o f l k i  w ą t p l i w o ś ć ,  a ż a l i  i s t o t a  s c h o r z e n i a  

p o l e g a  n a  u t a j o n y m  n o w o t w o r z e  ż o ł ą d k a y j c z y  t e ż  n a  w r z o j  

d a c h  g r u ź l i c z y c h  j e l i t .  D o w o d z a y j  t g g , o  m i ę d z y  i n n y m i  d w a  

n a s t ę p u j ą c e ,  p r z y p a d k i  c h o r o b o w e :

1 .  J a n  P . ,  l a t  3 4 ,  w y r o b n i k ,  m a  o d  6 m i e s i ę c y  d o z n a j ę  , 
s i l n y c h  b ó l ó w  ż o ł ą d k a ,  o d b i j a n i a  i w y m i o t ó w  p o  k a ż d e m  j e d z e ­
n i u ,  t u d z i e ż  r o z w o l n i e n i a ;  c z a s a m i  m i a f  k a s z l e ć  i g o r ą c z k o w a ć ;  
o d  k i l k u  t y g i K P i  z h u w a f y ł  o b r z ę k  n ó g .  B r a k  d z i e d z i c z n o ś c i .  
P r z f o f y  d o  s z p i t a l a B E .  X .  1 9 0 7  o k a z u j e :  O d ż y w i e n i e  l i c h e ,  s k ó r a  
b l a d a ;  w  t k a n c e  p o d s k ó r n e j  n a  k o ń c z y n a c h  d o l n y c h  s p o r y  o b r z ę k .  
N a  s z y i  p o  s t r o n i e  p r a w e j  w  o k o l i c y  n a d o b o j c z y k o w e j  p a k i e t  
g r u c z o ł ó w  n i e b o l e s n y c h ,  d o ś ć  t w a r d y c h ,  d o c h o d z ą c y c h  d o  w i e l ­
k o ś c i  o r z e c h a  l a s k o w e g o ,  t u r e c k i e g o ;  s k ó r a  n a d  n i e m i  p r z e s u -  
w a l n a ;  i n n e  g r u c z o ł y  o b w o d o w e  b e z  z m i a n .  K l a t k a  p i e r s i o w a  
p ł i s k a .  W  s z c z y t a c h  o d g ł o s  o p u k o w y  k r ó t s z y ,  z r e s z t ą  n S  c a ł e j  
p o w i e r z c h n i  k l a t k i  p i e r s i o w e j  j a w n y ;  s z m e r y  o d d e c h o w e  z a ­

o s t r z o n e ,  p o k r y t e  s k ą p y m i  ś w i s t a m i  i f u r c z e n i a m i .  L i c z b a  o d d e ­
c h ó w  2 D .  W y m i a r y  s e r c a  p r a w i d ł o w e ;  t o n y  g ł u c h e ,  t ę t n o  1 ^ 0 ,  
r e g u l a r n e ,  n i k l e .  B r z u c h  w z d ę t y ,  z a  u c i s k i e m  t k l i w y  w  o k o l i c y  
p ę p k a ;  w  j e l i t a c h  k r u c z e n i e .  W  j a m i e  b r z u s z n e j  z n a e z n a  i l o ś ć ,  
p ł y n u  w o l n e g o .  M o c z  o d d z i a ł u j e  k w a ś a , e ^  z a w i e r a  ś l a d  b i a ł k a ;  
c h l o r k i  n i e c o  z m n i e j s z o n e .  . S ł u c h  n a  u c h u  p r a w e m  u p o ś l e d z o n y ;  
z  u c h a  p r a w s j g o  o d  d ł u ż s z e g o  c z a s u  w y c i e k  r o p n y .  B a r d z o  z n a ­
c z n e  o g ó l n e  o s ł a b i e n i e .
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C h o r y  w  c i ą g u  1 6  d n i o w e g o  s p o s t r z e g a n i a  k l i n i c z n e g o  
( f  1 8 -  1 9 0 f ) l  d o z n a w a ł  u s t a w i c z n y c h  b o f ó w  w  j a m i e  b r z u s z n e j ,
w y m i o t o w a ł  p o  s p o ż y c i u  w s z e l k i c h  p o k a r m ó w ,  m i a ł  c i ą g ł e  r o z ­
w o l n i e n i a  ( ^ - 3  s t o l c e ) ,  a p e t y t  b a r d z o  m a ł y ;  c i e p ł o t a  c i a ł a  3 7 , 8 ° C .
0  t o r z e  o d w r o t n y m ;  j ę z y k  p o d s y c h a j ą c y .  K a s z e l  s k ą p y ,  s u c h y  b e z  
t ? d p l u w a n i a ;  b r a k  p o t ó w .  O d c z y n  s p o j ó w k o w y ,  t u b e r k u l i n o w a

I n a  1 0  d n i  p r z e d  ś m i e r c i ą  i  t r w a ł  5  d n i .  B a d a n i a  t r e ś c i  ż B i  
ł ą d k a  b a r d z o  u t r u d n i o n e  z  p o w o d u  c i ą g ł y c h  w y m i o t ó w  i b a r d z o  
z n a c z n e g o  o s ł a b i e n i ą - c h o r e g o .  W  w y m i o c i n a c h  n a  c z c z o  m o ż n a  
b y ł o  s t w i e r d z i ć  b r a k  k w a s u ' s o l n e g o  w o l n e g o ,  a  o b e c n o ś ć  k w a s u  
m l e c z n e g p .  C h o r y  z m a r ł  n a g l e .  R o z p o z n a n i e  k l i n i c z n e  w o b e c  
d o d a t n i e g o  o d c z y n u  ( — [ b a  p o n i e k ą d  i z m i a n |  H i f c b u  —  p o ­
m i m o ,  i ż  p r z e b i e g  k l i n i c z n y  p r z e m a w i a ł  r a c z e j  z a  s p r a w ą  n o W b k  
t w b r e w ą  ż o ł ą d k a  —  o p i e w a ł *  LyniphaJtemtis cbth ibc\ Otłtis|  
med. tb. Enteriiis tbc. Albuminnria. dlydrctemia fe tcackexia' in- 
sigm,  c o  z y s k a ł o  p o t w i e r d z e n i e  w  r o z p o z n a i i i u i ł w n a l o m i c z n e m :  
Cdeus sołitariuiH circulare itt regjone v. ileo<&ęcatt&. 
nerti-tio Ąfsrosa tbc. gl. lympha-Hcartmi ■triesaijaićaruTn itt regione 
coecah et gl. fympkaticcmim cdiii ad. partem d. PPlitis media .tbc.. 
d. Noduh aatseoń recefftes nonnnHi puhnonis d. t$ b i in-edgi). 
N cphntis snbłicufk. H ydrofs. m aj , grądics. E-ńteiifts cat. chr. 
intestrni crafji/'. ..

G r u c z o ł y  c l i o n n e  g ^ ę f j s z e  p o  s t r o n i e  p r a w e j  n a  s ź y i  —  p r > -  
n a d  o b o j c z y k i e m  —  p o w i ę k s z o n e ,  z a w i e r a j ą  o g n i s k a j j s e r o w a t e ,  
w  c z ę ś c i  r ó z m i ę l p a j ą c e .  G r u c z o ł y  p r z y t c h a w i c z n e  i  o L o ł o ó s k r z e -  
1 ( ® H  z a w i e r a j ą  g d z i e p l f c g ć ł z i e  o g i i i ł s k a  s e r o w a t e .  J e l i t a  c i e n k i e  
n i g d z i e  z m i a n  g r u ź l i c z y c h  n i e  o k a z f i j ą ;  d o p i e r o  n a A s t a w c e  B a n -  
l i i n a  i p o w y ż e j  w  j e l i c j e  l ^ j o f l r o w e m  t g n a j d u j e  s i ę  j e d e n  j e d y n y  
w r z ó d  o k r ę ż n y ,  . s z e r o k i  n a  4 — Ż l  c m .  o  b r z e g a c h  i d n i e  n a c i e k l y c h
1 p o k r y t y c h  g r u z e ł k a m i .  P ł u c a :  m i ą ż f e  w s z ę d z i e  p o w i e t r z l i y ; 
w  c z ę ś c i a c h  t y l n y c h  i d o l n y c h  o p a d o w o  p r z e k r w i o n y  i w  m i e r ­
n y m  s t o p n i i f  o b r z ę k ł y ;  z r e s z t ą  m i ą ż s z  p ł u c  b l a d o - 3 5 ' ą p w y  i d o ś ć  
s u c h y  z  w y j ą t k i e m  p ł a t u  J ś r o d k n ^ v e g o ,  w  k t ó r e g o  t y l n y c h  c z ę ­
ś c i a c h  z n a j d u j e  s i ę  k i l k a  g u z k ó w  g . H i ź l i c z y c h ,  n i e  p r z e c h o d z ą c y c h  
w i e l k o ś c i  s o c z e w i c y ,  w  ś r o d k u  z s e r o w a c i a ł y c h ;  z r e s z t ą  w  p ł u c a c l i  
b r a k  w s z e l k i c h  z m i a n  g r u ź l i c z y c h  l u b  j a k i c h k o l w i e k  ś l a d ó w  p r z e ­
b y t e j  g r u ź l i c y .

2 .  N a t o m i a s t  u  k ć f b i e t y  l a t  4 7  l i o z ą c e j ,  u  k t ó r e j  s p o s t r z e ­
g a n i e  k l i n i c z n e  p r z e m a w i a ł o  z a :  Enteritis tbc. Pełitonitis tbc. 
Jdjdrgem ią^a  o d c z y n i  d w u k r o t n i e  w y p a d ł  u j e m n i e ;  o g l ę d z i n y . , p o -  
ś m i e r t n e  s t w i e r a z i i l y : Carcinoma nieit,tiflarem$xulcerans C7irvaht- 
r j j g  minęris v&itricHli. Jbci dissetninaia puhkonum. Ateleit/iAs 
iabi in j. pttlmonis dtrjnsijHe ex hydrothorącc. MY.ocarditiĄjfibrosa 
ehss. Wrteriescłjtims. Tumor lienis ac. Q\genei-atio adifosa ihep. 
Anacmia. Hinirtjps.

C) G r u ź l i c a  c l  r  ó  g ^ o d  d ' e  c l i  o  w y T ę  h :

W  p r z y p a d k u  p r z e w l e k ł e g o  r o j a i e . u i a b j g r u ź l i c z e g o  d r ó g ,  

m o c z o w y c h ,  g d z i e  k i l k a k r o t n e  b a d a n i e  o s a d u  m o c z o w e g o  

c o  d o  p r ą t k ó w '  d a ł o  w y n i k  u j e l n r B ,  d o d a t n i  o d c z y n  s p o j d w -  

k o w y  p r z y c z y n i ł  s i ę  d o  w ł a ś o w e g f o  k l i n i c z ą b g o  r o z p o z n a n i a  

z a  ż y c i a :

F r a n c i s z e k  M . ,  l a t  Z o j  k a m i e n i a r z ,  p r z e c h o d z i ł  p r z e d  5  l a t y  
w i e w i ó r a ,  k t ó r y  o d  c z a s u  d o  c z a s u  s i ę  o d n a w i a ł .  O d  1 0  m i e s i ę c y  
g o r ą c z k a ,  d r e s z c z ę p  b o l e  w  k r z y ż a c h ,  m o c z i r o p n y “ m i e t a n k ! o w a t y  
w  m i e r n e j  i l o ś c i .  W  d n i u  p r z y j ę c i a  d o  s z p i t a l a  2 3 .  X .  . 1 9 0 7  u  . 
s t w i e r d z o n o :  O d ż y w i e n i e  n ę d z n e .  Z  p r z o d u  n a  k l a t c e  p i e r s i o w e j  
w  o b u  s z c z y t a c h  o d g ł o s  o p u k o w y  p r z y t ł u m i o n y ,  b ę b e n k o w y ;  t o ż  
s a m o  z  t y ł u ,  p o  o a ł e j  l e w e j  s t r o n i e  k l a t k i  p i e r s i ó L ń j i e j  i  w  s z c z y ­
c i e  p r a w y m ;  t a m ż e  s z m e r y  o d d e c h o w e  z a o s t r z o n e ,  Ś k ą p e  r z ę ż e ­
n i a .  L i c z b a  o d d e c h ó w  2 0 .  S e r c e  p r a w i d ł o w y c h  r o z m i a r ó w ,  t o n y  
g ł u c h y ;  t ę t n o  9 0 , ,  r e g u l a r n e .  B r z u c h  m i e r n i e  w z d ę t y .  W ą t r o b a ,  
ś l e d z i o n a  p r a w i d ł o w e .  O f c o l i c j a  n e r k i  l e w e j  o b r z ę k ł a , ,  b o k & n a .  M o c z  
w i n o w o - j ż ó ł t y ,  z a s a d o w y ;  c .  g .  1 0 0 9 .  O s a d  m o c z o w y  z w i ę k s z o n y ,  
z a w i e r a  o b f i t e  c i a ł k a  r o p y ,  ę b f i t y  f o s f o y a n  w a p n i o w y  z a s a d o w y :  
b r a k  w a ł e c z k ó w ;  n i e  z a w i e r a  p r ą t k ó w  K o c h a .  U i j p c h r o m , i n d o -  
l i s y l  p r a w i d ł o w e ;  m o c z n i k ,  k w a s  m o c z o w y ,  f o s f o r a n y  z i e m  z m n i e j ­
s z o n e ;  f o s f o r a n y  p o l a ś o w c ó w ,  s i a r k a n y ^ p r a w i d ł o w e .  B i a ł k a  0 , 4 ° / , , .

C h o i n o  w  c z a s i e  s p o s t r z e g a n i a  k l i n i c z n e g o  ( g 3 .  X .  d ó  9 .  X .  
1 9 0 * 7 )  t y l k o  r a z  p o d  w i e c z ó r  ^ g o r ą c z k o w a ł  ( 3 8 , 5 °  ( t r ) ,  u s k a r ż a ł  
s i ę  n a  b o l e  © f ą g ł e  w  b r z u c h u  i  n a  o b r z ę k  b o l e s n y  w  o k o l i c y  
n e r k i  l e w e j ,  t u d z i e ż  n a  d r e s z c z y k i  i w y m i o t y ,  c o  k i l k a  d n i  s i ę  
p o j a w i a j ą c e .  W - s z c z y t a c h  p ł u c  ^ j r ą p e  f u r c z e n i a  p r z y  s z m e r a c h -  
o d d e c h o w y c h  z a s o s t r z o n y c h .  L e u k o c y t o z a  ( 2 7 .  X ó  l l S l O O .  O d c z y n  
s p o j ó w k o w y  t u b e r k u l i n o w y  d w u k r o t n i e  d o d a t n i ,  i t o  z a  p i e r w s z y m  
r a i e m  - j -  p r z e z  3  d n i ,  a  d r u g i m  r a z e m  \ , n a  5 (d n i  p r z e d  - ą m i e r c i ą  
w B S n a n y  t r w a ł  5  d n i ;  w W t ę p o w a ł  p o  l d ^ g o d z i n a c h .  R o z p o z n a n o  
k l i n i c z n i e :  PyuTiaYe tuhercyl&i Ttpis sin. O g l ę d z i n y  p o ś m i e r t n e
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s t w i e r d z i ł y :  Tuberculosis destgukfwa renis sin. concoitiitante
suppnrąiione -renis sin., pyelii}de §pi. puritlenia, abscessu prira- 
nephritdco permagno. Peyitonitis nnipersahs purulenta. Ąlodi tu- 
berculosi prostatae, resicae uńnariae, nonmilłantni gl. iflesjrat- 
carnm. Nodus caseosus tbc. apigis pulinanis d. Tubąrmd.osis mi- 
li(t,ris et nodosa ad apices pulm ftiis utnusyue. Amyloido^is 
hepatis, renum ,  liettis , disSeminąta.

D )  G r u ź l i c a  o t r z e w n e j :

W  p r z e b i e g u  g r u ź l i c y  o t r z e w n e j  w y k o n a n o  o d c z y n  19 
r a z y  w  p r z y j h h d k a c h  (3 m . ,  6 k . j j  W  4 p r z y p a d k a c h  o d -  

c z y n  b y ł  d o d a t n i .  U  m ę ż c z y z n  22 -  i  34 - l e t n i e g o ,  g d z i e -  

o p r ó c z  r o z l e g ł e j  g r u ź l i c y  o t r z e w n e j  z n a j d o w a ł y - , g i ę  z m i a n y  

o g n i s k o w e  w  p ł u c a c h ,  w y s t ą p i ł  o d c z y n  |= i t r w a ł  7 d n i ;  

u  k o b i e t y  32 - l e t n i e j  w  p r z e b i e g u  g r u ź l i c y  o t r z e w n e j  p o w i ­

k ł a n e j  r o z l e g ł e m i  z m i a n a m i  g r u ź l i c z e m i  g r u c z o ł ó w  l i m f ą . -  

f y c z n y c h  i  z a p a l e n i e m  o p ł u c n e j  l e w e j  w y s t ą p i ł  4  r a z y  o d ­

c z y n  d o d a t n i  = j =  i  t r w a ł  z a  p i e r w s z y m  r a z ę m  5 d n i ,  a  n a ­

s t ę p n i e  7 — 8 d n i ;  u  k o b i e t y  47 - l e t n i e j  w  p r z e b i e g u  z a p a l e ­

n i a  g r u ź l i c z e g o  o t r z e w n e j ,  p o w i k ł a n e g o  r o z l e g ł e m  z a p a l e ­

n i e m  g r u ź l i c z e m  w  k r t a n i ,  a  o g n i s k o w e m  w  p ł u c a c h ,  o d ­

c z y n  d o d a t n i  - ) -  p r z e z  4  d n i .  U  k o b i e t y  22  l e t n i e j  n a  {4 
d n i  p r z e d  ś m i e r c i ą  o d c z y n  s p o j ó w k o w y  b y ł  z a l e d w i e  z a z n a ­

c z o n y ,  a  o g l ę d z i n y  p o ś m i e r t n e  s t w i e r d z i ł y :  Degeneraiio ca- 
seosa gl. bronchiatium et mediastini. Peritonitis tbc. partim  
adhaesw a c h r o n ic p a r t im  exsudativa  serofibrinosa. IPypopla- 
sitt' cordis et arteriarułiRlpi  f r  r = , 1 ,

W  j e d n y m  p r z y p a d k u  u  k o b i e t y  36 - l e t n i e j  w  p r z e b i e g u  

g r u ź l i c y  o t r z e w n e j  i  p ł u c  w y s t ą p i ł  o d c z y n  u j e m n y ;  n a t o ­

m i a s t  w  3 p r z y p a d k a c h  (1  m . ,  2 k . )  w  p r z e b i e g u  g r u ź l i c y  

o t r z e w n e j  i  g r u c z o ł ó w  c h ł o n n y c h  r ^ y s t ą p i ł  z a  p i e r w s z y m  

r a z e m  o d c z y n  u j e m n y ,  a  n a s t ę p n i e : - ) -  l u b  = j =  ( w ) d i o n a n o  

I O  r a z y )  i  u t r z y m y w a ł  s i ę  n a ó w c z a s  p r z e z  1 0 — 14  d n i .

L B G r u ź U c a  g r u c z o ł ó w  c h ł o n n y c h :

W  p r z y p a d k a c h  g r u ź l i c y  g r u c z o ł ó w  l i m f a t y c z n y c h  w y ­

k o n a n o  o d c z y n  u  6 d z i e w c z ą t  12  r a z y ,  i  t y l k o  u  I  d z i e ­

w c z y n y  z  w y n i k i e m  u j e m n y m  (2 r a z y a  u  4  z  w y n i k i e m  

- ( -  i u  j e d n e j  d z i e w c z y n y  o d c z y n  w y s t ę p o w a ł  p o  10
g o d z i n a c h  i  t r w a ł  o d  3 — 4 d n i .

/ ' )  G r u ź l i c a  k o s j g c i  i s t a w ó w :

W  7 p r z y p a d k a c h  (2 m . ,  5 k . )  g r u ź l i c y  k o ś c i  i s t a ­

w ó w  w y s t ą p i ł  - o d c z y n  d o d a t n i  - j -  l u b  = | =  p o  I O  g o d z i n a c h  

i  u t r z y m y w a ł  s i ę  d o  3 — 10  d n i  W  j e d n y m  p r z y p a d k u  g r u ­

ź l i c y  s t a w u  k o l a n o w e g o  i p ł u c ,  z n a c z n i e  p o d l e c z o n e j ,  d w u ­

k r o t n i e  t y - y k o n a n y  r o d c ^ y u  s p o j ó w k o w y  w y p a d ł  u j e m n i e . ' .  

W o g ó r ł e  w  p r z e b i e g u  g r u ź l i c y  k o ś c i  i  s t a w ó w  w y k o n a n o  12 
r a z y  o d c z y n  s p o j ó w k o w y  t u b e r k u l i n o w y .

I I .  W  p r z e b i e g u  c h o r ó b  n a r z ą d u  o d d e c h o w e g o  

z  w y ł ą c z e n i e m  z m i a n  g r u ź l i c z y c h  w y k o t y m o  o d c z y n  s p o ­

j ó w k o w y  t u b e r k u l i n o w y  87 r a z y  w  48 p r z y p a d k a c h  (33 m . ,  

15  k . ) ,  a  m i a n o w i c i e ;

1 . w  w ł ó k n i k o w e n i  z a p a l e n i u  p ł u c  z  o p r y s z c z k a m i  n a  

w a r g a c h  w  37  p r z y p .  (27  m . ,  10  k . )  w y k o n a n o  o d c z y n  

73  r a z y ,

2 . w  z g o r z e l i  p ł u c  w  2 p r z y p .  (2 m . )  w y k o n a n o  o d ­

c z y n . ?  r a z y ,

3 . w  z a p a l e n i u  r o p n e m  o p ł u c n e j  i p ł u c  w  1 p r z y p  

(1  m . )  w y k o n a n o  o d c z y n  2 r a z y ,

4 . w  z a p a l e n i u  o p ł u c r i j e j  w  8 p r z y p .  (3 m . ,  5 k . )  w y ­

k o n a n o  o d c z y n  10  r a z y .

W  7 p r z y p .  (4 m . ,  3 k . )  n a s t ą p i ł o  ż e ń c i e  ś m i e r t e l t f b ;  

o d c z y n  s p o j ó w k o w y  w y p a d ł  u j e m n i e ,  a  p r z y  o g l ę d z i n a c h

p o ś m i e r t n y c h  w  2 . p r z y p .  ( z a p a l e n i a  w ł ó k n i k o w e g o  p ł u c )  

z n a l e z i o n o  w  s z c z y t a c h  p l u ć  n i ó f c n a c z n e  o g n i s k a  z w a p n i a ł e :  

z r e s z t ą  b r a k  z m i a n  g r u ź l i c z y c h .  W  p r z y p a d k a c h  z g o r z e l i  

p ł u c ,  z a p a l e n i a  r o p n e g o  o p ł u c n e j  i p ł u c ,  z a p a l e n i a  o p ł u c n e j ,  

z a w s z e  o d c z y n  u j e m n y .  W  z a p a l e n i u  p ł u c  w ł ó k n i k o - w e m  

s t w i e r d z o n o  o d c z y n  d o d a t n i  ( b y  r a z y )  z a l e d w i e  t y l k o  w  8 
p r z y p .  ( 3  m . ,  5 k . ) ,  t .  j .  21,6  <>'/„' i  t o  u  2 c h o r y c h  (1  m i ,  

i  k . )  d o p i e r o  p < *  p p w t ó r n e m  z a k r ó j d c n i u  d o  w o r k a  s p o ­

j ó w k o w e g o  1 °/0 r o z c z y n u  t u b e r k u l i n y  - ) - ,  a  u  6 c h o r y c h  

( 4  m . ,  2  k . ) ,  t. j .  i 6 ,2 °/o z a r a z  z a  p i e r w s z y m  j a z e m  p o  u p ł y ­

w i e  10  g o d z i n  j U ż t o  - | -  ( t r w a ł  2 — 3 d n i ) ,  j u ż t o  =j= ( t r w a ł  

r o — 16  d n i ) ;  c l  w i j  * t a z y  (2 k . )  w y s t ą p i ł y  o b j a w m y '  z a p a l e n i a  

p r y s z c z y k o w e g o  s p o j ó w k i  (c.onjunctivitis pMyctaenulosa).
I l i .  W  c h o r o b a c h  j i  r z e w o  d u  p o  Ł ? a  r  111 o  w  e  g  o  w y ­

k o n a n o  o d c z y n ^ u s p o j ó j j j k o w y  76  i j a z y  w  44  p r z y p a d k a c h  

R 23 m . ,  21  i # . ) ,  W y ł ą c z a j ą c  g r u ź l i c ę  w  p r z e b i e g u :

1 . w r z o d u  o k r ą g ł e g o  ż o ł ą d k a  i k r w o t o k u  ż o ł ą d k a  10

r a z y  w  5 p r z 3rP -  ( 3  m -> 2 k - ) >
2 . r o z s z e r z e n i a  ż o ł ą d k a  w  n a s t ę p s t w i e  b l i z n y  j i o  w r ą o -  

d z i e  o k r ą g ł y m  w  o d ź w i e r n i k u  4  r a z y  w  2 p r z y p .  (1  m . ,  1 k . ) ,

3 . n a d m i e r n e j  k w a ś n o ś c i  ż o ł ą d k a  (hypeąticiditas)  9 r a z y  

w  5 p r z y p .  (2 m „  3 k . ) ,

4 . o s t r e g o  n i ó ż y t u  ż o ł ą d k a  i  j e l i t  9 r a z y  w  8 p r z y p *  

(7 m . ,  1 k . ) ,

5 . z a p a l e n i a  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  i o t r z e w n e j  17 
r a z y  W  8 p r z y p .  (7 m . ,  1 k : ) f ,

6 . z a p a r c i a  s t o l c a  4  r a z y  w  *3 p r ę y p .  (1  m . ,  2 k . ) ,

7 . k a m i c y  i ł ą t r o b y  1 1  r a z y *  w  6 p r z y p .  (6 k . ) ,

8. m a r s k o ś c i  w ą t r o b y  12  r ^ z y  w  7 p r z y p .  (2 m . ,  5 k . ) .

W  31  p r z y p .  (21  m .  10  k . )  . s c h o r z e n i a  | o l ą d k a  i j e l i t

o d c z y n  w y k o n a n o  53 r a z y  z a w s z e  z  w y n i k i e m  u j e m n - y m ;  

i n a c z e j  w  p r z y p a d k a c h  c h o r ó b  w ą t r o b y .

W  p r z e b i e g u  k a m i c y  w ą t r o b o w e j  i o b r z ę k u  w ą t r o b y  

w y k o n a n o  u  4  k o b i e t  8 r a z y  o d c ź y n  s p o j ó w k o w y - z  w y e i *  

k i e m  u j e m n y m ;  u  k o b i e t y  32 - l e t n i e j  z a  p i e r w s z y m  r a z e m  

( t o l c z y n  w y p a d ł  u j e m n i e ,  a  z a  d r u g i m  r a z ^ m  = j =  i t r w a ł  p r z e z  

8 d n i ;  u  k o b i e t y  52 - l e t n i e j  j i o  z a k r o p i e n i u  w  10  g o d z i n  w y ­

s t ą p i ł  o d c z y n  ■--)- p o  10  g o d z i n a c h  i t r w a ł  3 d n i .

W  p r z e b i e g u  m a r s k o ś c i  w ą t r o b y  - i ż ó ł t a c z k i  w  4  p r z y ­

p a d k a c h  (1 111. ,  3 k . )  w y p a c H  o d c z y n  s p o j ó w k o w y  7 r a z y  

u j e m n i e ,  a  w  3 p r z y p a d k a c h  (1 m . ,  2 k . )  d o d a t n i o .  U  c h ł o p c a  

1 2 - l e t n i e g o  ( l e ż a ł  n a  o d d z i a l e  o d  24 . I X .  d o  29 . X I . )  w y k o ­

n a n o  o d c z y n  3 r a z y ,  j i r z y c z e m  o d c z y n  m i a ł  2 r a z y  n a s i l e n i e  

- | - ,  a  o s t a t n i  r a z  , W y s t ę p o w a ł  p o  10  g o d z i n a c h  i t r w a ł  

7 —  8 d n i .  B a d a n i e  i  s p o s t r z e g a n i e *1 k l i n i c z n e  p r z e m a w i a ł o  z a :  

Cirrhosis hepatis atrophica. Insujf. m . cordis, Peritonitis-f»e%- 
sitdativa c. ascłt^i-Coiiipi essyo Jn feriorm n partm ni pulnwntm i 
e situ  ju to  diaphragm a tis. Caput Medusąe. K i l k a k r o t n i ę  w y ­

p u s z c z a n a  c i e c z  z  j a m y  b r ź u s z n e j  m i a ł a  c e c h y  p ł y n u  z a p a l ­

n e g o  ( c .  g .  1030 , b i a ł k a  5 % ,  b a r w a  w i n o w o - ż ó ł t a *  o p a l i z u ­

j ą c a ;  w  o s ą d z i e ,  s k ą p e  c i a ł k a  c z e r w o n e  i l i m f o c y t y )  w o b e c  

t e g o  n i e -  m o ż n a  w y ł ą c z y ć  w  d a n y m  p r z y p a d k u  z m i a n  g r u ­

ź l i c z y c h  w  j a m i e  b r z u s z n e j .  N a t o m i a s t  u  d z i e w c z y n y  16 -  

l e t n i e j ,  u  k t ó r e j  n a  d z i e ń  p r z e d  ś m i e r c i ą  s t w i e r d z o n o  j e s z c z ę  

o d c z y n  d o d a t n i  w  p r z e b i e g u  m a r s k o ś c i  w ą t r o b y ,  z a p a l e n i a  

o t r z e w n e j  i  o g ó l n e j  ż ó ł t a c z k i ,  o g l ę d z i n y  p o ś m i e r t n e  s t w i e r ­

d z i ł y  n i e z n a c z n e  z m i a n y  g r u ź l i c z y ,  d l a  z b a d a n i a  k l i n i c z n e g o  

n i e d o s t ę p n e ,  w  z a k r e s i e  g r u c z o ł ó w  k l a t k i  p i e r s i o w e j ,  j a k  

o  t e m  p o u c z a  p o k r ó t c e  p r z y t o c z o n e ^ o z p o z n a n i e  a n a t o m i c z n e :  

Cirrhosis hepatis ■ atyopkięa. Ascites et peritonitis, purulenta.
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Co7npressio et atelectasis partium  inferiormn pulmonum e situ  
olto diaphragm atis. Tum or lietiis chronicus permagnus. Ctca- 
tr ix  colon, ascedeniis p. dysenteriam. Degaieratio caseosa gl. 
lyniphatiearum m ediastini et bronchialium. Icterus gravis.

I V .  Z a b u r z e n i a  w  k r ą ż e n i u ,  o b j a w i a j ą c e  s i ę  

p r z e k r w i e n i e m  b i e r n e m  n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h  i  p u c h l i n ą ,  

n i e  w p ł y w a ł y  u j e m n i e  n a  o d c z y n  s p o j ó w k o w y  w  p r z y p a d ­

k a c h  g r u ź l i c y .  W  63 p r z y p a d k a c h  c h o r o b o w y c h  (35 n r . ,

k . ) ,  g d z i e  w y s t ą p i ł y  o b j a w y  n i e d o m o g i  m i ę ś n i a  s e r c o ­

w e g o ,  w  k t ó r y c h  z a  ż y c i a  p o m i m o  n a j s ' c i ś l e j s z e g o  b a d a n i a  

n i e  m o ż n a  b y ł o  w y k r y ć  z m i a n  g r u ź l i c z y c h  ( w  10  p r z y p a d ­

k a c h  t .  j .  8 n r .  i  2 k .  n a s t ą p i ł o  z e j ś c i e  ś m i e r t e l n e )  w y k o n a n o  

o d c z y n  1 1 4  r a z y ,  a  m i a n o w i c i e  w  p r z e b i e g u :

Insufficientia  m. cordis. Em phys. p 7ilm. Hydrops, w  19 
p r z y p .  (13  n r . ,  6 k . )  32  r a z y ,

Endocarditis chronica mitr. w  6 p r z y p .  (2 m . ,  4 k . )  

10 r a z y ,

Endocarditis aortica  w  6 p r z y p .  (3 m . ,  3 k . )  12  r a z y ,  

»  m itralis et aortica  w  1 p .  (1  m . ,  o  k . )  4  r a z y ,

Myocarditis chroń . ,  arteriosclerosis  w  31  p r z y p .  (16  m . ,  

k . )  58 r a z y .

W  54 p r z y p a d k a c h  (31  m , ,  23  k . )  o d c z y n  w y p a d ł  —  

p o n r i n r o  k i l k a k r o t n e g o  w y k o n y w a n i a ;  w  8 p r z y p a d k a c h  (3 
m -, 5 k . )  p o  10  g o d z i n a c h  w y s t ą p i ł  - j -  l u b  = j =  i t r w a ł  3 — 7 
d n i .  P r z y  o g l ę d z i n a c h  p o ś m i e r t n y c h  s t w i e r d z o n o  u  d z i e ­

w c z y n y  1 3 - l e t n i e j  z s e r o w a c e n i e  g r u c z o ł ó w  ś r ó d p i e r s i a  i  z g r u ­

b i e n i e  z a s t a w e k  d w u d z i e l n e j  i a o r t y ,  a  u  k o b i e t y  56- l e t n i e j  

w  s z c z y c i e  p r a w y m  o g r a n i c z o n e  z w y r o d n i e n i e  w ł ó k n i s t e ,  

a  w ś r ó d  n i e g o  k i l k a  o g n i s k  z w a p n i a ł y c h  w i e l k o ś c i  p r o s a  

1 m i a ż d ż y c ę  a o r t y  i  t ę t n i c  w i e ń c o w y c h .

W  j e d n y m  p r z y p a d k u  (1 m . )  w  p r z e b i e g u :  Cor bovi-
nitm. Endocarditis chronica aortica et m itralis. In farctus pul- 
mojium , p i e r w s z y  r a z  o d c z y n  — , a  n a s t ę p n e  3 r a z y  d o d a t n i  

4 =  t r w a ł  p r z e z  5 — 7 d n i ,  p r z y c z e m  o s t a t n i m  r a z e m  w y s t ą ­

p i ł  w ś r ó d  o b j a w ó w  p r y s z c z y k o w e g o  z a p a l e n i a  s p o j ó w k i .  

k V  p r z y p a d k a c h  k r w i o p l u c ; a  p r z e p r o w a d z o n o  z a w s z e  k i l k a ­

k r o t n i e  b a d a n i e  n a  p r ą t k i  K o c h a .

V .  W  p r z e b i e g u  z m i a n  c h o r o b o w y c h  w  n a r z ą ­

d z i e  m  o  c z o p  ł c i o w y  m ,  w y ł ą c z a j ą c  g r u ź l i c ę ,  w y k o n a n o  

3 4  r a z y  o d c z y n  s p o j ó w k o w y ,  i  t o  3 r a z y  w  p r z e b i e g u  k a ­

m i c y  n e r k o w e j  (2 m . ,  1 k . ) ,  a  31  r a z y  w  p r z e b i e g u  p r z e ­

w l e k ł e g o  z a p a l e n i a  n e r e k  z  o b r z ę k a m i  ( 1 1  m . ,  6  k . ) .  W y n i k  

z a w s z e  — , z  w y j ą t k i e m  3 p r z y p a d k ó w  (3 k . ) .  U  d z i e w c z y n y

16- l e t n i e j  w  p r z e b i e g u  p r z e w l e k ł e g o  z a p a l e n i a  n e r e k  z  p u ­

c h l i n ą ,  g d z i e  m o ż n a  b ) d o  s t w i e r d z i ć  w e j r z e n i e ,  w ł a ś c i w e  

z o ł z o m ,  w y s t ą p i ł  n a  3 d n i  o d c z y n  - j - ,  u  k o b i e t  30 -  i  42 -  

l e t n i e j  w  p r z e b i e g u  m o c z n i c y  w y s t ę p o w a ł  s ł a b y  o d c z y n  - J - ,  

a  P r z y  p o w t ó r n e m  z a k r o p i e n i u  s i l n y  o d c z y n  d o d a t n i  = ( =  

1 t r w a ł  o d  2— 10  d n i ;  g r u ź l i c ę  w  t y c h  o s t a t n i c h  p r z y p a d ­

k a c h  n a l e ż y  w y ł ą c z y ć  z  n a j w i ę k s z e m  p r a w d o p o d o b i e ń s t w e m .

V I .  W  c h o r o b a c h  o s t r y c h  z a k a ź n y c h  w y k o ­

n a n o  o d c z y n  s p o j ó w k o w y  152  r a z y  w  70  p r z y p .  (25 m . ,  

4 5  k . )  w  p r z e b i e g u :

I . d u r u  b r z u s z n e g o  25 r a z y W 12 p r z y p . • (3 m . :. 9  k - ) ,
2 .

3 -

p o s o c z n i c y  

o s t r e g o  g o ś ć c a0 0

1 » » I » (1 » 0 » ) ,

s t a w o w e g o 27 » I Ó » ( 6 » 10 0 ,
4 - z i m n i c y 1 4 » » 8 * ( 4 » 4 » ) ,
5 - r ó ż y 6 » 3 » (1 » 2 » ) .
6 . g r y p y 7 9 » » 3 0 (10 » 20 » ) .

W  p r z y p a d k a c h  z i m n i c y  i  r ó ż y  n i g d y  n i e  z a u w a ­

ż o n o  o d c z y n u - ( - .  W  p r z y p a d k a c h  d u r u  b r z u s z n e g o  w e  

w c z e s n y m  o k r e s i e  g o r ą c z k i  n i e  s t w i e r d z o n o  r ó w n i e ż  n i g d y  

o d c z y n u  - | - ,  n a t o m i a s t  w  p ó ź n i e j s z y m  o k r e s i e  g o r ą c z k o w y m  

i  o z d r o w i e n i a  w  7 p r z y p a d k a c h  (3 m . ,  4  k . )  r z e c z  m i a ł a  s i ę  

i n a c z e j .  M i a n o w i c i e  u  d z i e w c z y n y  16- l e t n i e j ,  o k a z u j ą c e j  c e ­

c h y  n i e z n a c z n e j  z o ł z o w a t o ś c i ,  w  o k r e s i e  o z d r o w i e n i a  w y s t ą ­

p i ł  d w u k r o t n i e  o d c z y n  s p o j ó w k o w y  - j - i Ą = ;  u  2 m .  i  u  2 k .  

z u p e ł n i e  z d r o w y c h  i  n i e  b u d z ą c y c h  n a j m n i e j s z e g o  p o d e j r z e - ,  

n i a  o  g r u ź l i c ę ,  o d c z y n  w y s t ę p o w a ł  - f -  o  n a s i l e n i u  n i e z n a -  

c z n e r n  i  k r ó t k o t r w a ł e m  ( 1 0 — 16  g o d z i n ) ;  u  j e d n e j  z a ś  d z i e ­

w c z y n y  1 6- l e t n i e j  z u p e ł n i e  z d r o w e j  w y s t ą p i ł  o d c z y n  d o d a t n i  

n a j p i e r w  - j - ,  a  n a s t ę p n i e  i t r w a ł  p r z e z  14  d n i .  W  2 p r z y p .  

(2 k . ) ,  g d z i e  d w u k r o t n i e  w y s t ą p i ł  o d c z y n  - j - o s ł a b e m  i k r ó t k o ­

t r w a ł e m  n a s i l e n i u ,  s e k c y a  n i e  s t w i e r d z i ł a  z m i a n  g r u ź l i c z y c h ;  

z r e s z t ą  c h o r z y  w y z d r o w i e l i .

D o d a t n i  w y n i k  o d c z y n u  s p o j ó w k o w e g o  z a u w a ż o n o  

w  p r z y p a d k u  p o s o c z n i c y  i  r o p n i c y  u  40 - l e t n i e g o  J a n a  

W . ,  w y r o b n i k a ,  k t ó r y  z m a r ł  p o  7 - d n i o w e j  c h o r o b i e ,  a  p o

4- d n i o w y m  p o b y c i e  w  s z p i t a l u .  O d c z y n  s p o j ó w k o w y  w y s t ą ­

p i ł  n a  3 d n i  p r z e d  ś m i e r c i ą  o  n a s i l e n i u  d r u g i e g o  s t o p n i a  

i  u t r z y m y w a ł  s i ę  d o  s a m e j  ś m i e r c i .  O g l ę d z i n y  p o ś m i e r t n e  

s t w i e r d z i ł y :  Pyaetnia (post panaritium  hallucis d ) .  Abscessns 
multiplices pulmonis utriusque. Pleuritis fibrinosa bilateralis. 
Abscessits nonnulh m ihares renum. N ep h n tis  acuta. Tumor 
lienis acutus. Degeneratio parenchymatosa myocardii. Degene- 
raho adiposa hepatis. Z m i a n  g r u ź l i c z y c h  w  n a r z ą d a c h  w e ­

w n ę t r z n y c h  n i g d z i e  n i e  s t w i e r d z o n o .

W  z a p a l e n i u  o s  t r e m  s t a w ó w  n a  16  p r z y p .  w  8 
(3 m . ,  5 k . )  s t w i e r d z o n o  o d c z y n  s p o j ó w k o w y  d o d a t n i  - J -  

l u b  = j = ,  w y s t ę p u j ą c y  p o  10  g o d z i n a c h  i  t r w a j ą c y  o d  2 — 21 
d n i .  U  3 m ę ż c z y z n  z a p a l e n i e  o s t r e  s t a w ó w  b y ł o  p o w i k ł a n e  

ś w i e ż e m  z a p a l e n i e m  z a s t a w k i  d w u d z i e l n e j  i  z a s t a w e k  p ó ł -  

k s i ę ż y c o w a t y c h  t ę t n i c y  g ł ó w n e j ;  o k r e s  t r w a n i a  o d c z y n u  w y ­

n o s i ł  ś r e d n i o  5— 6 d n i .  W  ż a d n y m  p r z y p a d k u  n i e  m o ż n a  

b y ł o  k l i n i c z n i e  s t w i e r d z i ć  ż a d n y c h  z m i a n  g r u ź l i c z y c h .

N a  30  p r z y p .  g r y p y  z a l e d w i e  u  j e d n e g o  m ę ż c z y z n y  

i  4 k o b i e t  w y s t ą p i ł  o d c z y n  s p o j ó w k o w y  d o d a t n i  - f -  l u b  = ( =  

i  t r w a ł  4— 10  d n i ;  z m i a n  g r u ź l i c z y c h  n i e  m o ż n a  b y ł o  w y ­

k r y ć ;  z r e s z t ą  p r z y  g r y p i e  o d c z y n  s p o j ó w k o w y  b y ł  u j e m n y .

( D o k .  n a s t . )

Piśmiennictwo bieżące.
C hirurgia.

D r e y e r .  W spraw ie badania ropy odczynnikiem  Mil­
iona. ( Miinch. med. Wochs. 1 9 0 8 ,  N r  1 4 ) .  M u l l e r  t w i e r d z i ,  ż e  
z a p o m o c ą  o d c z y n n i k a  M i l i o n a  ( r o z c z y n  r t ę c i  w  k w a s i e  a z o t o w y m  
z  d o d a t k i e m  k w a s u  a z o t a w e g o )  m o ż n a  w  b a r d z o  ł a t w y  s p o s ó b  
o d r ó ż n i ć  r o p ę  g r u ź l i c z ą  o d  i n n e j .  G d y  k r o p l a  r o p y  g r u ź l i c z e j ,  
w p u s z c z o n a  d o  r o z c z y n u ,  z b i j a  s i ę  w  t w a r d ą  b r y ł k ę ,  t o  r o p a  i n ­
n e g o  p o c h o d z e n i a  t w o r z y  p o w ł o c z k ę ,  ł a t w o  p o  d o t k n i ę c i u  d r u c i ­
k i e m  r o z p ł y w a j ą c ą  s i ę .  N a d t o  t w i e r d z i  M u l l e r ,  ż e  r o p a  n i e  g r u ­
ź l i c z a  z a b a r w i a  o d c z y n n i k  p o  p e w n y m  c z a s i e  ( d o  k w a n d r a n s a )  
n a  ż y w o  c z e r w o n o ,  a  p o t e m  n a  ż ó ł t o ,  g d y  b r y ł k a  r o p y  g r u ź l i ­
c z e j  p o z o s t a j e  s a m a  t y l k o  c z e r w o n ą .  T o  o d m i e n n e  z a c h o w a n i e  
s i ę  p o l e g a ć  m a  n a  r ó ż n e j  z a w a r t o ś c i  c i a ł  b i a ł k o w a t y c h  i z a c z y n u  
w  c i a ł k a c h  b i a ł y c h .  D .  w y k o n a ł  p o w y ż s z ą  p r ó b ę  4 1  r a z y  i  p r z e ­
k o n a ł  s i ę ,  ż e  r o p a  g r u ź l i c z a  c z y s t a ,  t .  j .  n i e  z a w i e r a j ą c a  p r ó c z  
p r ą t k ó w  g r u ź l i c z y c h  i n n y c h  d r o b n o u s t r o j ó w ,  z a c h o w u j e  s i ę  
w z g l ę d e m  o d c z y n n i k a  z u p e ł n i e  t a k ,  j a k  t w i e r d z i  M u l l e r ,  n a t o m i a s t  
r o p a  z w y k ł a  i g r u ź l i c z a  z  z a k a ż e n i a  m i e s z a n e g o ,  z a c h o w u j ą  s i ę  
j e d n a k o ,  t .  j .  r o z p ł y w a j ą  s i ę .  Z a b a r w i e n i e  z a ś  c z e r w o n e  n i e  w y ­
s t ę p u j e  s t a l e  i  n i e  j e s t  z n a m i e n n e .  Kląsk.
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F r a n g e n h e i m .  ])oś'(viitdcz/ilne badania nad wpły­
wem leczenia ssaniem miejscowych ognisk zapalnych.
[/Irek. / .  Kun. Chir. T .  - 8 3 ,  Z .  3 ) .  N a  p o d s t a w i e  s w y c h  d o ś w i a d ­
c z e ń  n a  z w i e r z ę t a e h  p r z e s t r z e g a  F .  p r z f e d  s t o j o w a r r i e m  ^ y i w e k  
p r z y  n i s o t  w a r t y c h  o g n i s k a c h , z a p a l n y c h  m i e j s c o w y c h ,  g d y ż  c z ę ­
s t o ,  n .  p .  w  p o c z ą t k a c h ,  z a m i a s t  o c z e k i w a n e g o  r o z e j ś c i a  s i ę  n a ­
c i e k u ,  o t r z y m u j e  s i ę  z w i ę k s z e n i e  n a c i e k u  i  r o z i e - g l ^ ś f e  r o p i e n i e .  K.

W o r b s .  Ból głowy i jego leczenie miesieuiem po­
dług Corneliusa. (Deutsche med. N r  1 2 ^  M i e s i e -
n i e  o d d a j e  c e n n e  u s ł u g i  w  p r z y g ą c j l f a c h  z a w n ą t r z c z a s z k o w e g o  
p t j f c h o d z e n i a  b o l u  g ł o w y  n a  t l e  g o ś ć c a ,  d n y ,  n e r w o b ó l u ,  m i g r e n y  
i  t .  p .  Z w y k l e  m q ż n a  w  p o d o b n y c h  p r z y p a d k a c h  h g m r y ć  p e w n e  
p u n k t a  b o l e s n e  w  m i ę ś n i a c h  l u b  n e r w a c h .  K.

G .  K o h n .  Nowe sposoby leczenia przewlekłych ro- 
pniaków jamy Szczękowej. ( 'ifherap.tRwniisckau  1 9 0 8 ,  N r  1 0 ) .  
W n i o s k i  a u t o r a  s ą  n a s t ę p u j ą c e :  1 )  P r z e w l e k ł e  r p p l a n i a  j a m y  
s z c z ę k o w e j ,  o p i e r a j ą c e  s i j p p r z e p l u k i w a n i o m  o d  s t r o n y  n o s a ,  n a ­
l e ż y  o p e r o w a ć  o d  s t r o n y  p o l i ę z k a  fóossa ,can{na), j e d n a k ż e  z a ­
m y k a j ą c  j w c z e ś r y e  r a n ę  i  d o l e c z a j ą c  p r f ® y | n o S f c 2 )  Z  m e t o d  o p e ­
r a c y j n y c h  z a p e w n i a  n a j l e p s z y  d o s t ę p  s p o s ó b  j D f e n k e r a .  j b  S p o ­
s ó b  t e n  j e d n a k ,  n i s z c z ą c  d o l n ą  m a ł ż o w i n ę ,  j e s t  p o d o b n i e ,  j a k  
i s p o - ^ p b  L , u c a ,  d l a  j a m y  n o s o w e j  . n i e k o r z y s t n y .  4 )  C h c ą c  u n i ­
k n ą ć ,  z ł y c h ,  s t r o n  s p o s p b u  E j e n k e ę a ,  p o s ł ą ż y ć  s i ę  m o ^ p a  j a j ^ o  n a j ­
o d p o w i e d n i e j s z y m ,  s p o s o b e m  G e r b e r a .  5 )  - S j l o s ó b  D e n k e r a  b y ł b y  
u ć z ł w a r u n k o w o  n a j l e p s z y m ,  g d y b y  s i ę  p o w i o d ł o  t a l D g o  u l e p s j w ć ,  
a b y  z a c h o w a ć  p r z y  n i m  p r z y n a j m n i e j . ^ w i ę k s z ą  c z ę ś ć  d o l n e j  m a ł ­
ż o w i n y .  D r M. Lauterbach  ( W i e d e ń ) .

B i r o .  Chirurgiczne leczenie nowotworów mózgu. ( Me­
dycyna i Kranika Ijek. 4 9 ^ 1 8 ^ ' N r  1 1 — 1 3 ) .  W e d ł u g  K n a p p a  J f e y  
n o w o t w o r a c h  m ó z g u  z a l e d w o  w  10  p r c .  m f i - ż n a  m y ś l e ó J  o  o p e r a ­
c y i ,  z  t e g o  w  °/3 p r z y p a d k ó w  o t r z y m u j e  s i ę  p o  o p e r a c y i  w y n i k i  
z ł e ,  t a k -  ż e  d o b r e  w y n i k i  o p e r a c y j n e  u z y s k u j e  s i ę  w  2 p r c .  p r z y ­
p a d k ó w .  B a r d z o  w a ż n ą  j e s t  t u  p o w o d a  s a m e g o  g u z a .  M i ę s e k  
w  r a z i e  n i e  d ó S f t z ę t n e j  o p e r a c y i  p r ę d z e j  i  w i ę p s j  s i ę  r o z r a s t a .  
G u z y  g r u ź l i c z e  m ó z p i i ,  r z a d k ę  n a d a j ą  J ‘ i ę  d o  l e c z e n i a  c h i r u r g i ­
c z n e g o .  Z w y k l e  s ą  l i c z n e .  N i e k t ó f z y  j ą d n a k  r a d z ą  n a w e t  i  w t e d y  
o p e r o w a ć ,  j e ż e l i  n .  p .  j e d e n  z-‘ g u a ó w  g r u ź l i c z y c h  d a j e  o b j a w y  
o g n i s k o w e  b a r d z o  c i ę ż k i e .  P r z y -  k i l a k a c h  m ó z g u  o p e r u j e  s i ę ,  g d y  
m i m o  l e c z e n i a  s w o i s t e g ę ^ o b j a w ^  n i e  u s t ę p u j ą .  N a j b a r d z i e j  n a ­
d a j ą  s j ę 1 d o  o p e r a c y i  g l e j a k i ^ g l ^ j a k o m i ę s a s k i ,  w l ó k n i a k i  i  t o r ­
b i e l e .  P r ó c z  p r z y r o d y  g u z a  d e c y d u j e  o  o p e r a c y i  j e g o  u s a d o w i e ­
n i e .  ' N i e  n a d a j ą  s i ę  d o  o p e r a c y i  g u z y  p r a w e g o  p ł a t u  s k r o n i o ­
w e g o ;  w - e p ł ą . c i e  c i e u p i e g j o w y m  o p e r a c y a  j e s t  n j g p e w n a ,  b o  n i e ­
p e w n a  i l o k a l i z a c y a .  ® ^ e z p v a [ c z e ń ą t w 6t  d l a  ż y . c i a  j e s t  t e m  
m n i e j s z e ,  i m  g u z  1 « %  b l i ż e j  p o w i e r z c h n i  m ó z g u .  O p e r a c y e  n a  
m ó ż d ż k u  s ą ,  w o g ó l e  b a r d z o  p o w a ż n e .  B e r g m a n n  u w a ż a  z a  n a d a ­
j ą c e  a i ę  d o  o p e r a c y i - j e d y n i e  g u z y  z a k u ę t ó w  ś r o d k o w y c h  i o k o -  
l i p y  „ c z o ł o j r e j .

K i e d y  n a l | ż y  p r z y s t ą p i ć  d o  o p e r a m i ,  c z y  w y s t a r c z a j ą  s a m e  
o b j a w y  o g n i s k o w e ,  c z y  t e z m * ? k a ć  n a l e ż y  n a  o g ó l n e ?  T f i e  n a l e ­
ż a ł o b y  c z e k a Ą  g d y b y  o g n i s k o w e  o b j a w y  r u c h o w j e  b y ł y  w ł a ś c i w e  
t y l k o g g u z o m ,  a l e  j a j —  w i e m y ,  s p o t y l ę ą  s i ę  j e  i  p r z y  i n r ę ę ę h  c i e r ­
p i e n i a c h  m ó z g u .  T a r c z a  z a s t o i n o w a  p r z y  g u z a c h  s f e r y  r u c h o w e j  
j e s t  j u ż  o b j a w e m  p ó ź n y m ,  p o d o b n i e  ^ i ą c z k a ,  m i m o  t e g o  w i e l u  
o p e r u j e  n a w e t  i  w t e d y .  G d y  i s t n i e j ą  j u ź  p o r a ż e n i a ,  t o  t r u d n o  s i ę  
s p o d z i e w a ć ,  b y  o p e r a c y a  j e  u s u n ę ł a .  N a t o m i a s t  o b j a w y  o g ó l n e  
i o b j a w y  p o d r a ż n i e n i a  u s t ę p u j ą  . z w y k l e  p o  o p e r ą g y i  l u b  z m n i e j ­
s z a j ą  s t ę  t a k  z n a c z n i e ,  z ę  w o b e c  t e g o  w i e l u  o p e r a t o r ó w  p r z y ­
s t ę p u j e  d o  z a b i e g u  n a w e t  i w t e d j B |  g d y  o  w y j ę c i u  g u z a  n i e  m a  
m o w y , ' j e d y n i e ,  b y  p r z y n i e ś ć  u l g ę  c h o r e m u .  P o  o p e r a c y i  z n i k a  
b o w i e m  z w y k l e  l u b  z m n i e j s z a , s i ę  z n a c z n i e  b ó l  g ł o w y ,  z a b u r z e ­
n i a  p s y c h i c z n e g z a w r o t y ,  w y m i o t y ,  a  w z r o k  s i ę  p o p r a w i a .  W o b e c  
t e g o  n a w e t  c z ę ś c i o w e  u s u n j ę j c i e  g u z a  j e s t  z ą H i e g i e m  u z a s a d n i o ­
n y m ,  m o ż e  o n o  b o w i e m  p r ó p j i  u l g i  p r z e d ł u ż y ę ,  i y c i e  c h o r e g o  n a  
p e w i e f ł f c M a s ;  z a b i e g  m o ż n a  e w e h t u a l n i e  j a s z c z e  p o w t ó r z y ć .  
W  t e n  s p o s ó b  K ó h i e r  i  O p p e n h e i m  u r ą t o w a l i  d z i e c k o  p r z e z  z a ­
b i e g  u  c i ę ż a r n e j .  O b j a w y  o g n i s k o w e ,  p ó ź j ą o  s i ę  u k a z u j ą c e ,  . r z a d k o  
d a j ą  m o ż n o ś ć  o p e r o w a n i a  d o s z c z ę t n e g o .  J e ż e l i  n i e  m a  s i ę  p e w n o ­
ś c i ,  g d z i e  g u z  l e ż y ,  n a l e ż y  o p e r o w a t j w  m i e j s c u ,  n i e  m a j ą c e m  
w i e l k i e j  w a r t o ś c i  c z y n n o ś c i o w e j .  P o  o p e r a c y i ,  w y k o n a n e j  n i e  w ę  
w ł a ś o i w e m  m i e j s c u ,  d o l e g l i w o ś c i  n i e r a z  j e s z c z e  s i ę  w z m a g a j ą .  
D o d a ć  n a l e ż y ,  ż e  c z w a r t a  c z ę ś ę  c h o r y c h  u m i e r a  w  n a s t ę p s t w i e  
o p e r a c y i .  Z d a r - z a  s i ę  n i e r a z ,  ż e  g u z a  p r z y  o p e r a c y i  s i ę  n i e  z n a j ­
d z i e ,  a l b o  s p o t k a  s i ę .  i n n e  c i e r p i e n i e ,  a l b o  g u z  l e i . y  z a  g ł ę b o k o ,  
l u b  w  z U p e ł n j g  i n n e m  m i e j ę p u . .

g ^ A l i m o  t y c h  t v s z y s t k i c h  n i e k o r z y s t n y c h  s t r o n  o p e r | L c y ti ,  i  t a k  
n a l ę ż y  n i e r a z  u ż j ^ ś  j e j  j a k o  j e d y n p g o  ś r o d k a .  R o d z i n i e  c h o r e g o  
n a l e ż y  j e d n a k  z a w s z h  p o w i e d z i e ć ,  ż e  c h o r y  m a  c i e r p i e n i e ,  c i ę ż ­
k i e j  n i e w ą t p l i w i e  ś m i e r t e l n e .  N i g d y  n i £ ,  n a l e ż y  p r z y r z e k a ć  w y ­

l e c z e n i a  l u b  z u p e ł n e g o  u s u n i ę c i a  g u z a ,  l e c z  o t w a r ę i e  p o w i e , ( J z i ę ć ,  
ż e  o p e r a c y a  j e s t  c i ę ż k ą ,  w y j ą t k o w o  z a p e w n i a  w y l e c z e n i e ,  l e c z  
i  w  n a j g o r s z y m  r a z i e m n o ż e  d a ć  p o p r a w ę  n a j c i ę ż s z y c h  p b j a w ó w .

N h k ł u c i e  k o m ó r  n i e  m a  w i ę k s z e j  w a r t o ś c i ,  n i ż  t r e p a n a c y a  
z  p o z o s t a w a n i e m  s z c z e l i n y  w  o p o n i e  t w a r d e j .  N a k ł u c i e  l ę d ź w i o \ y e  
m a  z n a c z e n i e  l e c z n i c z e  t y l k o  w  n i e l i c z n y c h  p r z y p a d k a c h .  N i e  n a ­
l e ż y  z m n i e j s z a ć  c i ś n i e n i a  p o n i ż e j  1 0 0  m m .  N a k ł u c i e  l ę d ź w i o w e  
m o ż e  p o z o s t a ć . - b e z  s k u t k u ,  j e ż e l i  n i e m a  s w o b o d n e g o  p o ł ą c z e n i a  
k a m o r  z  p r z e s t r z e n i ą  p o d p a j ę c z , y n o w ą  m ó z g u  i  r d z e n i a .  N a k ł u ­
c i e  t r z e b a  s t o s o w a ć  o s t r o ż n i e  p r z y  s p r a w i e  c h o r o h o w e j  w  m ó ż d ż k u ,  
r d z e n i u  p r z e d ł u ż o n y m  l u b  n a  p o d s t a w i e  c z a s z k i ,  b o  z m n i e j s z o n e  
c i ś n i e . n i e  w y w o ł a ć  m o ż e  u c i s k  w a ż n y c h  tśąśgsi m ó z g u  p r a e z  g u z .  
P o  n a k ł u c i u  w y s t ą p i ć  m p ż e  w y l e w  k r w i  d o  m ó z g u .  C z a s e m  s t o ­
s o w a ć  n a l e ż y  n a k ł u c i e  w  c e l a c h  r o z p o z n a w c z y c h  ( W i l m s ,  L e w k o ­
w i c z ] .  N i e d o s t a t e c z n e  c i ś n i e n i e  r d z e n i o w e  p r z y  s i l n e m  m ó z g o w e m ,  
ś w i a d c z y  o  z n i e s i o n e m  p o ł ą c z e n i u  i p r z e m a w i a  z a  g u z e m  t y l n e j  
j a m y  c z a s z k o w e j .  C y t o l o g i c z n e  b a d a n i e  p ł y n u  m o ż e  n i e r a z  r . g j  
w n i e e  s p r a w ę  w y j a ś n i ć .

“ ' W  p r a c y  s w e j  o p a r ł  s i ę  B .  p r ó c z  s p o s t r z e ż e ń  w ł a s n y c h  
n a  m a t e r y a l e  p o l i k l i n i k i  D r a  G o l d f l a m a .  M a t e r y a ł  t e n  o b e j m u j e  
9 2  p r z y p a d k i  n p w o t w o r ó w  m ó z g u .  Rlgsk.

D e m e n t j e w .  Przypadek języka olbrzymiego (macro- 
glossia) u 5 -letniej dziewozyuki. (Wraczebn. Gaż. 190S 
N r  4  i  5 ) .  J ę z y k  o l b P ż y m i  p o l e g a  n a  p r z e r o ś c i e  j e d n e j  z e  s k ł a ­
d o w y c h  t k a n e k  j ę z y k a ,  k o m b i n a c y i  p r z e r o s t u  k i l k u  t k a n e k  l u b  
n a  o g ó l n y m  p r z e r o ś c i e  w s z y s t k i c h  t k a n e k .  N a j c z ę s t s z ą  p o s t a c i ą  
j e s t  ć h ł o n i a k  j ę z y k a .  C h ł o n i a k i  m o g ą  b y ć  ' W r o d z o n e  i  d o  c z a s u  
u t a j o n e  l u b  t e ż  m o g ą  b y ć  n a s t ę p s f w e m  c z ę s t y c h  s t a n ó w  z a p a l -  

f n y i e h ,  u r a z ó w  l u b  p r z e b y t y c h  c h o r ó b  z a k a ź n y c h .  K r a w c z e n k o  
o p i s a ł  p r z y p a d e k . m a k r o g l o s s y i  p o  n a d c i ę c i u  j ę z y c z k a .  D .  s ą d z i ,  
ż e  w r o d z o n e  c h ł o n i a k i  j ę f y k ą  s ą  g r u n t e m  ż y z n y m  d l a  z a k a ż e ń ,  
p r o w a d z ą c y c h  d o  m a k r o g l o s s y i | p C j e r p i e n i e  t o  n a d z w y c z a j  f z a d k i e .  
L e c z e n i e  o p e r a c y j n e .  Nelken.

1 7 - 0 , 5  s o  b u d ź  k i .  Przypadek ropnego zapalenia wola, 
wywołanego przez hllfeziiika okrężnicy. (Medjćj/na i  Kro­
nika Gek. 1 9 0 8 ,  N r  1 4 ) .  S p r a w y  r o p n e  w  p r a w i d ł o w e j  t a r c z y c y  
l u b  w o l u  w y s t ą p i ć  m o g ą  b e z p o ś r e d n i o  p o  u r ą i z a c h ,  r a n a c h ,  d a ­
l e j  p r z e j ś ć  n a  g r u c z o ł  z  s ą s i e d z t w a ,  n .  p .  p r z y  . r o p o w i c y  s l y i  l u b  
t e ż  w y s t ą p i ć  j a k o  p o w i k ł a n i e  c h o r ó b  z a k a z r i y c h .  W o l e  o  w i e l e  
ł a t w i e j  u l e g a  z a k a ż e n i u ,  w e d ł u g  K o c h e d a  w s k u t e k  c z ę s t e j  o b e ­
c n o ś c i  z a k r z e p ó w  w  p r z e r o s ł y m  g r u c z o l f .  N a j c z ę ś c i e j  r o p i e n i e  
z d a r z a  s i ę .  w  p r z e b i e g u  z a p a l e n i a  p ł a l ń w e g o  p ł u c  i  w  z a k a ź n y c h  

h t i e r p i e n i a c h  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o .  W  r o p i e  z n a j d o w a n o  
d w o i n k i  z a p a l e n i a  p ł u c y i  p a c i o r l ł o w c e ,  g r o n k o w c e ,  p r ą t k i  d u r o w e ,  
l a ^ « e n i k i  , o k r ę ż m * > y  . i  p r ą t k i  r o p y  b ł ę k i t n e j .  K .  s p o s t r z e g a ł  n a  
o d d z i a l e  S a w i c k i e g o  p r z y p a d e k  o s t r e g o  r o p i e n i a  w o l a  p o  c i e r ­
p i e n i u  j e l i t o w e m .  W  w y d o b y t e j  p r z y  o p e r a c y i  r o p i e  c i e m n o  
c z e k o l a d o w e j ,  c u c h n ą c e j  s i a r k o w o d o r e m ,  z n a l e z i o n o  c z y s t ą  h o ­
d o w l ę  l a s e l j n i k a  o k r ę ż n i c y .  C h o r *  p o  p r z e b y c i u  p o o p e r a c y j n e g o ^  
z a p a l e n i a  p ł u c  w y z d r o w i a ł a .  Klęsk.

, - t j a h e n .  Gruźlica sutka. ( Posiedź. Tdw.Jek. zti Kolonią^ 
1 8 .  W ł .  1 9 C T 7 ) :  M o ż e  b y ć  z  t e g o  p o w o d u ,  ż e  g r u ź l i c a  s u t k a  j e s t  
c i e r p i e n i e m  d o ś ć '  r z ą d k i e m ,  s p r a w i a  o n a  n i e r a z  w i e l e  t r u d n o ś c i  
w  r o z p o z n a n i u . , . ' W j j s t ę p u j e  z w y k l e  w  d w ó c h  p o s t a c i a c h :  g u ą k . o -  
w e j  l u b  r o p i e L c e T  a l b o  t e ż  w  o b u  n a r a z - - C z a s e m  p o s t a ć  g u z k o w a  
z u p e ł n i e  p r z y p o m i n a  r a k a ,  b o  b y w a  b r o d a w k a  w c i ą g n i ę t a ,  p o ­
w i ę k s z o n e ,  g r u c z o ł y  p a c h o w e .  W  j e d r i ^ m  t a k i m  p r z y p a d k u  r o z ­
p o z n a ł  t e ż  C .  r a k a ,  a  d o p i e r o  b a d a n i e  d r o b n o w i d o w e  p o , , o p e ­
r a c y i  w y k r y ł o  g r u ź l i c ę .  P r z y  r o p i e n i u  l u b  p r z e t o k a c h  r o z p o z n a ­
n i e  j e s t  j u ż  z n a c z n i e  ł a t w i e j s z e .  W  w ą t p l i w y c h  p r z y p a d k a c h  r t i -  
d z i  C .  u c i e k a ć  s i ę  d o  t u b e r k u l i n y  i  p r ź e s z c z e p i a ń  n a  z w i e r z ę t a .  
C i a  d o  o p e r a c y i ,  t o  z w y k l e  w y s t a r c z a  u s u n i ę c i e  s a m e g o  s u t k a ,  
^ p o w i ę k s z o n y c h  g r u c z o ł a c h  p a c h o w y c h  n i e  z n a j d o w a ł  C .  g r u -  
z e - t k ó s r ,  d l a t e g o  t e ż  r a d z i  w y j  n o w a ć  j e d y n i e  b a r d z o  p d & i ę k s z O n e  
i  t w a r d e  g r u c z o ł y .  Klęsk.

P A r r e t ,  Ó trwały eh wyiiikaeji przy gruźliczem zapa­
leniu biodra na podstawie 65 przypadków. (Arch. /. klin. 
Chir. T .  80 , Z .  2 ) .  W  l e k k i c h  p o s t a c i a c h  c h o r o b o A f y c h ,  d a l e j  
w  t y c h  p r z y p a d k a c h ,  w k t ó r y c h  i s t n i e j e  j a ł o w e  z a m k n i ę t e  r o p i e ­
n i e  i w  k t ó r y c h  n i e  m o ż n a  n a p e w n o  o k r e ś l i ć  s i e d z i b y  o g n i s k a  
c h o r o b o w e g o ,  l e c z y  P .  z a c h o w a w Ć i o  t a k  d ł u g o ,  a ż  n a s t ą p i  w y ­
l e c z e n i e  l u b  m o ż n a  j u ż  n a p e w n o  d o j ś ć  d o  o g n f s k a  c h o r o b o w e g o .  
P r z y  p r z e t o k a c h  w y k o n u j e  n a c i ę c i e  i  a t y p o w e  w y c i ę c i e  s t a w u .  
P o d o b n i e  o p e r u j e ,  g d y  wM n a p e w n o ,  g c l z j e - ^ s i ę  z n a j d u j e  o g n i s k o  
c h o r o b o w e .  T y p o w ą  r e s e k e s ę  s t a w u  P .  o d r z u c a .  Klf$b.

T i  e t  z e .  Leczenie gruźlicy chirurgicznej w wieku 
dziecięcym. (Metiiz. Klinik 1 9 0 8 ,  N r  1 2 ) .  D ł u g o l e t n i e  d o ś w i a d ­
c z e ń  i e f  w y b i t n y c h  c h i r u r g ó w  d o w i o d ł o ,  ż e  w  g r u ź l i c y  c h i r u r g i ­
c z n e j  u  d z i a c i  p o w i n n o  T i ę  p o s t ę p o w a ć  o  i l e  m o ż n o ś c i  z a ć h o -
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w a w c z o ,  g d y ż  c i e r p i e n i e  t o  j e s t  w y l e c z a l n e  i  n a w e t  r o z l e g ł e  
z m i a n y  w  s t a w i e  l u b  k o ś c i  u s t ę p u j ą  c z a s e m  z u p e ł n i e * .  W  l e c z e ­
n i u  g r u ź l i c y  c h i r u r g i c z n e j  fl d z i e l n y m  ś r o d k i e m  j e s t  j o d o f o r m .  
B r u n s  t w i e r d z i  n a w e t ,  ż e  p r z e z  . s y s t e m a t y c z n e  l e c z e n i e  g r u ź l i ­
c z y c h  r o p n i  w s t r z y k i w a n i a m i  j o d o f o r m u  m o ż n a  o s i ą g n ą ć  w  3 0  
p r c .  w y l e c z e n i e .  O f c ż y w i ś o i e  p r ó c z  l e c z e n i a  m i e j s ę b w e g e ,  k t ó r e  
c z a s e m  t r w a  b a r d z o  d ł u g o ,  t r z e b a  s t o ś o w a ć  i l e c z e n i e  o g ó l ę e  h i -  
g i e n i c z n o - k l i m a t y c z n e .  P o s t ę p o w a n i e  d o s z c z ę t n e  . s t o s u j e  s i ę  n a t o ­
m i a s t  u  d o r o s ł y c h ,  g . d z j e  c h o d z i  o  s z y b k i e  w y l e c z e n i e  z e  w z g l ę d u  
n a  z d o l n o ś ć  d o  p r a c y  i z e  w z g l ę d u  n a  m o ż l i w o ś ć  p o w i k ł a ń  p ł u ­
c n y c h ,  k t ó r e  u  d o r o s ł y c h ,  w  p r z e c i w i e ń s t w i e  d o  d z i e c i ,  w y s t ę ­
p u j ą  z n a c z n i e  c z ę ś c i e j .  P r z e o i w k o  d o s z c z ę t n e j  o p e r a c y i  u  ,d z i e c i  
p r z e m a w i a  t a k ż e  t o j - .  ż e  o p e r a g y a ,  n i s z c z ą c  c z ę s t o  n a s a d ę  k o ś c i ,  
w y w o ł u j e  n a s t ę p o w e  w s t » e y m a m e  w z r o s t u .  W s t r z y k i w a n i a  j o d o ­
f o r m u  z r o b i ć  n a l e ż y  c z ę s t o ,  c ę .  8 — 1 4  d n i .  L e c z e n i e  r ó w n o c z e ­
s n e  s t a r ą  t u b e r k u l i n ą  ( A T )  n i e  d a f o  T. u  d z i e c i  d o b r y c h  w y n i ­
k ó w .  W a ż n ą  t e ż  j e s t  r z e c z ą ,  b y  d z i e c i ,  b ę d ą c e  w  ^ z p ó t a l u ,  m i a ł y  
d u ż o  p o w i e t r z a ,  d l a t e g o  t ę ż *  p o w i n n o  s i ę  b u d o w a ć  d l a  t y c i ]  c h o ­
r y c h  u m y ś l n e  s z p i t a l e .  W y s y ł a n i e  d z i e c i  d o  k ą p i e l  u z a s a d n i o n e  
j e s t  w t e d y ,  g d y  n a  m i e j s c u  w  z d r o j o w i s k u  j e s t  c h i r u r g ,  k t ó r y  l e ­
c z e n i e  d a l e j  p r o w a d z i .  D o s z c z ę t n i e  - o p e r o w a ć  n a l e ż y  u  d z i e c i  
t y l k o  z  w y b i t n y c h  w s k a z a ń ,  d a l e j  w t e d y ,  g d y  c h o r y  j i i e  z n o s i  
j o d o f o r m u ,  a  s p r a w a  c h o r o b o w a  c i ą g l e  s i ę  p o g a r s z a ,  a  w r e s z c i e  
o p e r u j e  s i ę  t e ż  w y s t ę p u j ą c e  l u b  j u ż  i s t n i e j ą c e  z u i e k s z t a ł t n i e r j i a .  
B a r d z o  c z ę s t o  n i e  m r f i n a  p r z e p r o w a d z i ć  s y s t e m a t y c z n e g o  l e c z e ­
n i a  u  c h o » 2p h  z a m i e j s c o w y c h  z  t f e g o  p o w o d u ,  ż e  r o d z i c e  z  b r a k u  
f u n d u s z ó w  n i e  m o g ą  t a k  c z ę s t o  z  S ł c y i i  p r z y j e ż d ż a ć .  D l a t e g o  
t e ż  s ą d z i  T., ż e  r z ą d  p o w i n i e n  z a r ż ą d z i ć ,  a b y  w  p o d o b n y c h  p r z y ­
p a d k a c h  d a w a n o  z n a c z n e  u l g i  l u b  n a w e t  w p l n e  b i l e t y  n S  p r z e ­
j a z d  c h o r y m ,  m u s z ą c y m  c z ę h t o  z g ł a s z a ć  s i ę  c e l e m  l e c z e n i a .  Klęsk.

G a r a .  Leczenie, ciężkich zesztywnień stawów fibroli- 
z y n ą .  {Wieney klin. 1 9 ® ,  N r  1 2 ) .  G .  z a c h ę c a  d o  l e c z e ­
n i a  z e s z t y w n i e ń  s t a w ó w  f i b r o l i z j n ą .  D o  l e c z e n i a  t e g o  t r z e b a  j e ­
d n a k  c i e r p l i w o ś c i  i p r z e d  2< ! S w s t r z y k n i e t : i a m i  n i e  m o ż n a  z a c z y ­
n a ć  l e c z e n i a  m i e j s c o w e g o .  W s j j r z j r k n i ^ c i a  r a d z i  G .  r o b i ć  w  p o ­
ś l a d k i  l u b  g r z f e i e t .  A .

R i t t e r .  0 związku mnogich wyrośli kostnych z gru­
czołem tarczowym, {iWediz. K lin ik  1 9 0 8 ,  N r  1 3 ) .  M n o g i e  w y - *  
r o ś l e  l ^ ą s t n e  w y s t ę p u j ą  w  w i e k u  m ł o d o c i a n y m ,  a  w y w o ł u j ą  z a ­
t r z y m a n i e  s i ę  w z r o s t u  k o ś c i ,  d l a t e g o  t e ż  c h o r z y ,  d o t k n i ę c i  t e m  
c i e r p i e n i e m ,  p o z o s t a j ą  z w y k l e  n i s k i m i .  R .  s p o s t r z e g a ł  c a ł ą  r o ­
d z i n ę ,  d o t k n i ę t ą  t e m  c i e r p i e n i e m  ( c i e r p i c i e  t o  t e s t  z w y k l e  d z i e ­
d z i c z n e ) .  D z i a d e k ,  o j c j ę c ,  s y n  i  c t S - ć ą ,  b r u n e c i , ,  m i e l i  w y b i t n e  
w y r o ś l e  k o s t n e ,  b y l i '  n i z k i e g e j w p e g t u  i  n i e  o d z n a c j ^ l i  s i ę , z b y ­
t n i o  i n t e l i g e n c y ą .  M p t k a  z a ś  i d r u g a  c ó r k a  o  w ł o s a c h  j a s n y c h  
b y ł y  w y | g k i e  i i n t e l i g e n t n e .  U  c z ł o n k ó w  r o d z i n y ,  d o m k n i ę t y c h  
w y r o ś l a m i ,  b y ł  z a n i k  g r u c z o ł u  t a r c z o w e g o ,  u  m a t k i  z a ś  i  c & t r k i  
j e g o  p o w i ę k s z e n i e ,  a  u  c ó r k i  i s t n i a ł y  n a w e t  l e k k i e  o b j a w y  c h o ­
r o b y  B a s e d o w a .  K.

C a  p a l  d i .  Mię,sak kikuta amputacyjuego po 20 Ja­
tach. {Miinch. med. Wochs. 1 9 0 8 ,  N r  10). J a k o  w i e l k ą  r z a d k o ś ć  
o p i s u j e  C .  m i ę s a k a ,  k t ó r y  p o j a w i ł  s i ę  w  k i k u c i e  w  < 8 0 ,  l a t  p o  
a m p u t a c y i  l e w e j  r ę k i .  P r z e d  r o k i e m  d o z n a ł  c h o r y  s i l n e g o  u r a z u  
w  k i k u t ,  k t ó r y  o d  t e g o  c z a s u  S t a l e  z a c z ą ł  s i ę  p o w i ę k s z a ć  i  s p r a ­
w i a ć  b o l e .  B a d a n i e  w y c i ę f e g o  g u z a  s t w i e r d z i ł o  u t k a n i e  w ł ó k n i a k o -  
m i ę s a k a .  G u z  w y c h o d z i ł ,  z d a j e  s s ę ,  z  b l i z n y  p o o p e r a c y j n e j .  'kK.

Położnictwo i ginekologia.
K r u i « e g e r  i  O f f & r g e l d :  Zapłodnienie,- ciąża, poród

i połóg, spostrzegane na macicy odosobnionej. Przyczynek 
doświadczalny i kliniczny do nauki o całej sprawie roz­
rodczej po przecięciu rdzenia kręgowego. £Arch. / .  Gyn. 
tom I f y ) zesz. - a ) .  < I V u t o r o w i e  d o s z l i  d o  n a s t ę p u j ą c y c h  W y n i k ó w :  
N a  c a ł y  a k t  r o z r o d c z y  n i e  m a j ą  ż a d n e g o  w p ł y w u  a n i  m ó z g ,  a n i  
r d z e ń  p r z e d ł u ż o n y ,  a n i  r d z e ń  k r ę g o w y ,  a n i  n e r w  b ł ę d n y ,  a n i  
t r z e w n y ,  a n i  w r e s z c i e  . n e t w y  r d z e n i o w e ,  g d y ż  m o ż e  s i ę  o n  o d ­
b y ć  z u p e ł n i e  p r a w i d ł o w o  p o  c a ł k o w i t e m  p o p r z e c z n e m  p r z e c i ę c i u  
r d z e n i a  w  j a k i e j k o l w i e k  j e g o  w y s o k o ś c i ,  a  n a w e t  p o  j g g o  w y ­
c i ę c i u  f t a  p e W r f e j *  p r ż f e S t r z e n i .  N a ® e t  p o  z u p e ł n e m  d o ś w i a d c ż 3 l -  
n e m  z n i s z c z e n i u  c a ł e g o  o ś r o d k o w e g o  u k ł a d u  n e r w o w e g o ,  c z y n ­
n o ś ć  p o g o d o w a  t r w a  j e s z c z e  p e w i e n  c z a s  p o  ś m i e r c i  z w i e r z ą t ,  
u ż y t y c h  d o  d o ś w i a d c z e ń .  P e w i e n  j e d n a k ,  c h o ć  n i e z n a c z n y  w p ł y w  
n a  s a m  a k t  p o r o d u  m o ^ c i a  z a u w a ż y ć ,  pb  z i & z c z e n i u  r d z e n i a  
p o n i ż e j  1 0  k r ę g u  p i e r s i o w e g o ,  a  g ł ó w n i e  p o  z n i s z G z e n i u  o d o m k a  
l ę d ź w i o w e g o  i  k r z y ż o w e g o ;  a  m i a n o w i c i e  o k r e s  w y d a l a n i a  p ł o d u  
z w y k l e  b a r d z o  s i ę  p r z e d ł u ż a ,  c o  w p ł y w a  n i e f c o r z S W ń ą f c a  r o k o ­
w a n i e  d l a  m a t k i  w  o k r e s i e ' ^ p o ł o g o w y m ,  a  t a t t ż e -  d l a  p ł o d u .  P r a ­
w d o p o d o b n i e  l e ż ą  w  t e j  d o l n e j  c z ę ś c i  r d z e n i a  j a k i e ś  k o m ó r k i  
z w o j o w e ,  r e g u l u j ą c e  s k u r e ż e  m a c i c y .  P e w i e n  w p t y w  n a  t o  d ł u ż ­

s z e  t r w a n i e  o k r e s u  w y d a l e n i a  p ł o d u  m a  z u p e ł n e  w y ł ą c z e n i e  p o ­
m o c y  t ł o c z n i  b r z u s z n e j .  Z d a i g  s i ę  w i ę c  n i f c  u l e g a ć  w ą t p l i w o ś c i ,  
ż e  k o m ó r k i  n e r w o w e - ,  m a j ą c e  w p ł y i y  n a  c z y n n o ś c i  n ^ f z ą d u  r o ­
d n e g o ,  z n a j d u j ą  s i ę  w  z w o j a c h  n e r w o w y c h  o b w o d o w y c h  w  t k a n c e  
o k o ł o - s z y j k o w j s j  i  o k o ł o - p o c h w o w e j ,  a  p r a w d o p o d o b n i e  t a k e ę  
w  m i ę ś n i u  i  b ł o n i e  " ś l u z o w e j  s a m e j  m a c i c y .  - . . D a l s z e  j e d n a k  d o ­
ś w i a d c z e n i a  d o w i o d ł y ,  ż e  w r a ż l i w o ś ć  n a r z ą d u  r o d n s g g  n a j -  
w i ę k p ą a  j e s t  p  o k r g g i e  l i i e c i ą i o w y m  i  z m n i e j s z a  s i ę  w  p r z e b i e g u  
c i ą ż y  t a k ,  ' ż r e  p r z y  p « o o d z i e * z n i k a  z u p e ł n i e .  N a l e ż a ł o  w i ę c  p o w v ż -  

f e s y m  z w o j o m  p r z y p i s a ć  r a c z e j  t y l k o  w p ł y w  d r u g o r z ę d n y ,  r e g u ­
l u j ą c y ,  a  s z u k a ć  i n n y c h  ź r ó d e ł ,  z  f e t ó r y c j i  1 w y c h o d z i  d o p i e r o  
w p t y w  w ł a ś c i w y .  p i e r w o t n y ,  u d z i e l a j ą c y  s i ę  n a s f ę p o w o  p o w y ż ­
s z y m  z w o j o m .  A u t o r o w i e  p r z y p u s z c z a j ą ,  ż e  n a j w a ż n i e j s z ą  r o l ę j o d ­
g r y w a j ą  t u t a j  j a j n i k i ,  a  m o 4 e  i w y t w o r y  w y m i a n y  m a t e - r y i  p ł o d u ;  
t c  w y t w o r y  w y w i e r a ł y b y  w p ł y w  j u ż  t o  b e z p o ś r e d n i o  n a  p o w y ż -  

, " ą ą e  i z i y o j e  n e r w o w e ,  j u ż t o  n a j p r z ó d  n a  j a j n i k  i ,  k t ó r y c h  w y d z i e l i n a  
m i a ł a b y  d o p i ę t o  d r o g ą  n a c z y ń  k r w i o n o ś n y c h  w y w i e r a ć  w p ł y w  
o s t a t e c z n y  n a  c a ł y  n a i f e ą *  r o d n y .  O  i l e  w i ę e  - c z y n n i k i  d r a ż n i ą c e  
z e w n ę t r z n e  p r z e z  u c i s k  n a  w s p o m n i a n e  z w o j e  n i e  z a w s z p i t t y s l a r -  
o z a j ą  d a  w y w o ł a n i Ź J j D o r o d u  i  n , i e  z a w s z e  i s t n f e j ą  ( p o ł o ż e n i e  m i e ­
d n i c o w e ,  p o r ó d  p r z e d w c z e s n y ,  ł o ż y s k o  p r z o d u j ą c e j  n a l e ż y  p r z y -  

c h o d z i  t u  o  i n n e  n k & z n a ą f i  n a m  c z y n n i k i  d r a ż n i ą c e ,  k t ó r e  
a f c j e  t e  S z c z e g ó l n i e  p o d r a ż n i a j ą  a  l ^ t j j r r a h  ^ ź r ó d ł o  l e ż y  n a j p r a ­
w d o p o d o b n i e j  w  j a j n i k a c h ,  a  m o ż e  w  p ł o d z i e  l u b  n a w e t  f o ż y ą k u .  
Z w o j e ,  w  t e n  s p o s ó b  p o d r a ż n i o n e ,  m i a ł y b y  d o m e m - o b ę j m o . w ą ć  
d a f e y ^ :  k i e r o w . n i c f w o  n a d  ^ z y n n o ś c i ą  p p r o d u .  P o ś l e d n i  \ y p j y w  
m a ^ d a j o  S i ę  i  p e r w  w s p ó f j j j ą i l n y ,  k t ( i r y  p r ę l ^ i i n c r w i e n i e  n a c z y ń  
k r w i a i g j ś n y c h  w p ł y w a  r e g u l u j ą c o  n a  u n a c z y p i e n i e  n a r z ą d u  r o -  
d n p g o .  G})^Ę. Efa-enpuiis.

P r a d e l l  a :  0 sztucznem przerwaniu ciąży z powodu 
gruźlicy płua .  {Arek. /. Gjm. t o m  , 8 3 ,  z e s z .  21 S z k o d l i w y  w p ł y w  
c i ą ż y  n a  g r u ź l i c ę  p ł u c  t ł ó m a c z ą  g w a ł t o w n e m i  z m i a n a m i  w  z a ­
k r e s i e  n a r z ą d u  j | k r ą ż e n i a  i o d d y c h a n i a ,  w y s t ę p u i ą c e m i  w  p r z e ­
b i e g u  k a ż d e j *  c i ą ż y .  S z k o d l i w y  w p ł y Tw  p o r o d u  i p o ł o g u  n a l e ż y  
z n o w u  t l ó m a c - z y ć  n a g ł e m  w y r ó w n a n i e m  s i ę  p o w y ż s z e g o  s t a n u  
p o  o p r ó ż n i e n i u  m a c i c y  i s a m y m  u r a z e m  p o r o d o w y m ,  s z c z e g ó l n i e  
p r z y  p o r o d a c h  n i e p r a w i d ł o w y c h .  H a n a u  s ą d z i ,  ż e  p r z y  c i ę ż k i c h  
p o r o d a c h  n a l e ż y - t e n  s z k o d l i w y  w p ł y w  - t ó ó n i a c z y ć  s a m B f c a t r u c i a m  
w  n a s t ę p s j t w i e  ' W e s s a n i a  z  j a m  g r u ź l i c z y c h .  - K o b i e t o m  z  g r u ź l i c ą  
c i ę ż k ą ,  b e z  w z g l ę d u  n a  t o ,  c z y  o n a  p o s t ę p u j ę - ‘c a y  n i e ,  n a l e ż y  
b e z w z g l ę d n i e  o d m ó w i ć  p o z w o l e n i a  n a  m a ł ż e ń s t w o ;  w  i n n y c h  z a ś  
p r z y p a d k a c h  n a l e ż y  d o p i e r o  w t e d y  u d z i e l i ć  p o z w o l e n i a ,  j e ż e l i  
m o ż n a  n a  p e w n o  s t w i e r d z i ć ,  ite g r u ź l i c a  n a j m n i e j  1 —2 l a t  n i e  
p o s t ę p o w a ł a ,  s z c z e g ó l n i e  u  c h o r y c h  z a m o ż n y c h .  T a k ż e  i p o s t ę p o ­
w a n i e  l e c z n i c z e  z a i e ż y  o d  t e g o ,  c z y  g r u ź l i c a  p o S ę p u j e ,  c z y  n i e .  

j e ż e l i  c z ę s t o  ś w i e ż a ,  c z y  t e ż  p o w r o t n i e  w  p r z e b i e g u  c i ą ż y  w y ­
s t ę p u j ą c a  g r u ź l i c a  p ł u c  c z y n i  B g j t a i w .  n a l i ^ y  p r z e d e -
w s z f t ^ s t k i e m  - S t a r a ć  s i ę  p o s t ę p  j e j  w s t r z y m a ć  p r z e z  o d p o w i e d n i e  
l e c z e n i e .  T a k i e  l e £ z « n i e ,  p o m i n ą w s z y  p r z y p a d k i  n a g ł e ,  n a l e ż y  
w o g ó l e  u w a ż a ć  j a k o  w a r u n e k  k o n i e c z n y  p r z e d  s z t u ą g p e m  p r R r -  
w a n i e m  c i ą ż y .  P r z e r w a n i e  c i j j ż y  j e s t  w s k a z a n e  t a m ,  j g t l z i e  m o ż n a  
p r z y p u s z c z a ć ,  o p r ó ż n i e n i u  m a c i c y  g r u ź l i c a  p r z e s t a n i e  p o ­
s t ę p o w a ć , "  l u b  g d z i e  c h o r o b a  m a t k i  c z y n i  w o g ó l e  w ; ą t j p l i w e m  
u r a t o w a n i e  p ł o d u ,  a l b o  g d z i e  o d p o w i e d n i e  l e c z e n i e  w  c z a s z ę  c i ą ż y  
n i e  z d o ł a ł o  w s t r z y m a ć  p e Ś L ę p u  g r u ź l i c y ,  w r e s z c i e  t a m ,  g d z i e  l e ­
c z e n i e  t a k i e  j e s t  n i e m o ż l i w e  z  p o w o d u  o k o l i c z n o ś c i  z e w n ę t r z ­
n y c h  n .  p .  u  c h o r y c h  u b o g i c h .  O p i p c z  p o w y ż s z e g o  W s k a z a n i a  
l e c z n i c z e g o  d o  p r z e r w a n i a  c i ą ż y ,  t o z r ó ż n i a  P .  j e s z c z e -  t .  z .  w s k a ­
z a n i e  z a p o b i e g a n i a .  J e ż a J t j  m i a n o w i c i e  g r u ź l i c a  p ł u c  w J P j u c h t a  l u b  
z a c z ę ł a  p o s t ę p o w a ć  d o p i e r o  p o  u k o ń c z e n i u  p ó p i ^ d n i e j  ę i a - ż y  —  
c h o ć b y  p r a w i d ł o w e j  i p o  z u p e ł n i e  p r a w i d ł o w y m  p o r o d z i e ,  j e ż e s l i  
w i ę c  p o g o r s z e n i e  c h o r o b y  n a g a n a  n a  p e w n e  o & n i e ś c A  t y l k o  d o  
o d b y t e j  j u ż  . s p r ą i w y  r o z r o d c z e j ,  t o  n i e  - p o w i n n o  s i ę  c z e k a ć  p r z y  

i p o n o w n e j  c i ą ż y ,  n a  j e j  k r e s  i n a  p c o ^ d ,  i l e  m o ż n o ś c i  w c z e ­
ś n i e  w ) - w o ł a ć  p o r o j i i i e n i e .  W  p r z y p a d k a c h  t a l ę j c h ,  j a k  w  o g ó l e  
t a m ,  g d z i e  s z t u c z n e  p r z e r w a n i e  c i ą ż y  d a j e  z j e  w y n i k i  z  p o w o d u  
s z y b k i e g o  p o s t ę p o w a n i ą j | g r . u ź l i g y , - » j e s t  n a w e t  w s k a z a n i e  d o  s z t u -  
c z n c g a  s p r o w a d z e n i a  b e z p ł o d n o ś c i .  C z a s  p r z e r w a n i a  c i ą ż y B a E y  
o d  w z a j e m n e g o  p o r s z u m i ę n i a  l e - k a r z a  c h o r ó J > - w e w n ę t r z n y c h  z l e ­
k a r z e m  c h o r ó b  k o b i e c y c h ,  k t b r e  m u s i  r o z s t r z y g n ą ^  j a k  d ł u g o  
w o l n o  i  m o ż n a  c z e k a ć  p r z e d e w s z y s t k i e m  w  i n t e r e s i e  m a t k i ,  a  p o ­
t e m  i  p ł o d u .  D r "E.,yEhre-ąpreis.

G - r a f e n b e r g :  Przyczyn u l ;  do wiadomości o zgorzeli 
macicy połogowej (metritis disseeans puerperalis). ja Arek. 
f .  Q y n . t o m  8^  z e s z .  1 ) .  W e d ł u g  B f e c k m a n ę a  w t a r g n i ę c i e  p a c i o r ­
k o w c ó w  d o  ś c i a n y  m a c i c y  i j e j  n a c z y ń  w y w o ł u j e  z a k r z e p  w i e l ­
k i c h  p n i  n a c z y n i o w y c h ,  a  w  n a s t ę p s t w i e  t a k  z n a c a f c  z a b u r z e n i a  
w  o d ż y w i e n i u  m i ę ś n i a  m a c i c y ,  ż e  c z ę ś c i  j e g o ,  o d c i ę t e  o d  k r ą ż e ­
n i a  k r w i , ” i ś e g a j ą  o b u m a r c i u  i  o d c h o d z ą f c z  j a m y  m a c i c y  I s t o t n i e
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» m a r t w a k i «  t a k i e  s ą  w p r o s t  n a s z p i k o w a n e  p a c i o r k o w c a m i ,  k t ó r e  
m o ż n a  o d n a l e ź ć  t a k  w  s a m e j  t k a n c e ,  j a k  i w  z a k r z e p ł y c h  n a ­
c z y n i a c h .  P r z y c z y n ą  u s p o s a b i a j ą c ą  m a j ą  b y ć  w s z e l k i e  z a b i e g i  p o ­
m p o w e ,  j a k  i  z b y t  d ł u g i e  t r w a n i e  s a m e g o  p o r o d u  ( s t ą d  c z ę s t s z e  
w y s t ę p o w a n i e  z g o r z e l i  u  p i e r w i a s t e k ) , n a d t o  c u k r z y c a ,  ś w i e ż a  
k i ł a ,  g r u ź l i c a  i  n i e k t ó r e  c h o r o b y  z a k a ź n e ,  j a k  d u r .  C h o r o b a  r o z ­
p o c z y n a  s i ę  z w y k l e  w  3  d n i u  p o ł o g u ,  o s t r o ,  w y s o k ą  g o r ą c z k ą  
i  b a r d z o  p r z y s p i s s z o n ę m  t ę t n e m ,  t a k  ż e  z  p o c z ą t k u  n i e ł a t w o  
j ą  o d r ó ż n i ć  o d  i n n y c h  z a k a ż e ń .  O b j a w y  s ą  j e d n a k  d ó S ć  z n - a -  
m i e n n o # * w y d z i e h n a  r o p n a ,  n a d z w y c z a j  c u c h n ą c a ,  W . g b o k i  i  c o r a z  
w y ż s i f y  s t a n  d n a  m a c i c y ,  b d e s n o ś ć  j e j  p r z y  u c i s k u ,  o b r z ę k  ć z ę -  
ś c i  r o d n y c h  z e w n ę t r z n y c h  ( w s k u t e k  z a k r z e p u  ż y ł  m i e d n i c z n y c h )  
i  - w e w n ę t r z n e j  p o w i e r z c h n i  ś c i a n y  m a c i c y ,  p r z y  b r a k u  z m i a n  z a ­
p a l n y c h  p r z y m a c i c z n y c h .  R o z p o z n a n i e  s t a j e  s i ę  p e w n e  p o  o d e j ­
ś c i u  m a r t w a k a ,  L k t ó r j j f  c z a s e m  t w o r z y  w p r o s t  o d l e w 1 c a ł e j  j a m y  
m a c i c y .  P o  j e g o  o d e j ś c i u  ( w  3 — 4  t y g o d n i u  c h o r o b y )  m a c i c a  
s z y b k o  s i ę  z m n i e j s z a ,  o b j a w y  z a p a l n e  u s f i ę p u j c j i  w y d z i e l i n a  s i ę  
z m n i e j s z a ,  s t a n  Y i g ó l n y  p o p r a w i a .  R o k o w a n i e  c o  d d  ż y c i a  d o s y ć  
d o b r e ;  ś m i e r t e l n o ś ć  =  2 7 ' 5 % .  N a j c z ę s t s z ą  f M j p z y f c ą  ś m i e r c i  j e s t  
r o p n e  z a p a l e n i e  o t r z e w n e j  z  p o w o d u  p r z e b i c i a  ś c i a n y  m a c i c y .  
L e c z e n i e  p o w i n n o  b y ć  w y c z e k u j ą c e .  P r z y  w y s t ą p i e n i u  o b j a w ó w  
o t r z e w n y c h  w y c i ę c i e  c a ł e j  m a c i c y .  *>r * 5 1  \BJirenpre-is.

F o r s s e l l :  0 przediilciii pępowiny wśród porodu.
fA trch .f. Gyn. t o m  & 4 ,  z e s z .  ł ) .  P r z e d a r c i e  m o ż e  d o t y c z y ć  R y ł k o  
p o s z c z e g ó l n y c h  n a c z y ń  p ę p o w i n o w y c h ,  l u b  t e ż  c a ł e j  p ę p o w i n y .  
T o  d r u g i e  j e s t  c z ę s t s z e  i  w y d a r z a  s i ę  p r z y  p o r o d a c h  t .  z w .  u l i ­
c z n y c h ,  n a s t ę p n i e  p r z y  o p e r a c y j n y c h ,  a  n a j r z a d z i e j  p r z . y  p r a w i -  
d ł o w ^ f c h .  Z ^ s t a n o w i s k a  s ą d o w o l e k a r s k i e g o  n a l e ż y  p a m i ę t & ę ,  ż e  
n i e z a w s z e  ł a t w £ >  r o z s t r z y g n ą ć ,  c z y  p ę p o w  i n a  z o s t a ł a  p r z e d a r t a  
c z y  p r z e c i ę t a ,  g d y ż  o p i s a n o  p r z y p a d k i ł ( < * * ł .  K o d a ) ,  g d z i e  m i e j s c e  
p r z e d a r c i a  p ę p o w i n y  ( ć i ę ż a r e m  p ł o d u )  b y ł o  z u p e ł n i e  g ł a d k i e  
i  b r z e g i  r ó w n e .  P ę p o w i n ę  u s p o s a b i a j ą  d o  p r z e d a r c i a  n a d z w y ­
c z a j n a  j e j  k r ó t k o ś ć ,  o w i n i ę c i e  n i ą  r ó ż n y c h  c z ę ś c i  p ł o d u  i  n i e p r a ­
w i d ł o w o ś c i  w  j e j  b u d o w i e .  P r z e d a r c i e  ' w . y s t ę p u j e  n a j c z ę ś c i e j  
w  o k r e s i e  w y d a l a n i a  p ł o d u .  F .  o p i s u j e  2  p r z y p a d k i .  W  j e d n y m  
p r z a d a r c i e  w y s t ą p i ł o  j e s z c z e  p r z e d  o k r e s e m  w y d a l e n i a  p ł o d u ;  d o  
p r z e d a r c i a  w y s t a r c z y ł a  t u  p r z e t o  n i e z h a c z n a  t y l k o  s i ł a .  J a k o -  j e ­
d y n e  w y t ł ó m a c z e n i e ,  p o  w y ł ą c z e n i u  i n n y c h  p r z y c z y n  ( k i t a ,  z m i a n y  
z a p a l n e ) ,  n a l e ż a ł o  p r z y j ą ć  n a d z w y c z a j n ą  k r u c h o ś ć  c a ł e j  p ę p o w i n y .  
B a d a n i e  h i s t o ' o g i c z n e  s t w i e r d z i ł o  t e ż  p r a w i e  z u p e ł n y  b r a i U t k a n k i  
s p r ę ż ^ t e j  w  ś c i a n a c h  t ę t n i c  i  s z c z e g ó l n i e  c i e n k ą  i s ł a b o  t y l k o  
r o z w i n i ę t ą  w a r s t w ę  s p r ę ż y s t ą  ś c i a n y  ż y l n e j .  M o ż e  w ł a ś n i e  t e n  
b r a k  t k a n k i  s p r ę ż y s t e j  w  ś c i a n a c h  n a c z y ń  p ę p o w i n o w y c h  j e s t  
g ł ó w n ą  p r z y c z y n ą  t a k ż e  i  w i e l u  i n n y c h  p r z e d a r ć  p ę p o w i n y ?

Dr 'E \ Ehren-preis.
F r a n k e n s t e i n :  0 znaczeniu resekcyi macicy przy 

mięśniakach (lla zachowania miesiączkowania po operacyi.
( A r R R f .  (Bym. t o m  8 3 ,  z e s z .  2 ) .  A u t o r  o m a w i a  i z a l e c a  s p o s ó b  
o p e r a c y j n y ,  z a s t o s o w a n y  p i e f t r s z y  r a z  p r z e z  Z w e i f l a  p r z y  m i ę ­
ś n i a k a c h  m a c i c y ,  a  p o l e g a j ą c y  n a  o d c i ę c i u  t r z o n u  w  p e \ V n e j  
w y s o k o ś c i  n a d  u j ś c i e m  w e \ * ? n ę t r z n a m '  ' c e l e m  z a c h o w a n i a  j e s z c z e  
p e w n e j  c z ę ś c i  m i ę ś n i a  i b ł o n y  ś l u z o w e j  m a c i c y  i  Ib i  1 5  s i ę  t y l k o  
d a  t a k ż e  j a j n i k ó w ,  l u b  p r z y n a j m n T e j  m a ł y c h  i c h  c z ę ś c i .  W y n i k  
o p e r a c y i  z e  w z g l ę d u  n a  d a l s i f e  u t r z y m a n i e  m i e s i ą c z k o w a n i a  j e s t  
t e m  l e p s z y ,  i m  w i ę k s z ą  c z ^ s ć  m i ę ś n i a  i  b ł o n y  ś l u z o w e j  m a c i c y  
u d a  s i ę  u t r z y m a ć .  W  p o r ó w n a n i u  z  d o t y c h c z a s  s t o s o r a B n e m  o d ­
c i ę c i e m  n a d p o e b w o w e m  l u b  n a w e t  z u p e ł n e m  w y j ę c i e m  m a c i c y  
m a  z a b l ®  p o w y ż s z y  i s t o t n i e  w i e l k i e  z a l e t y .  P r z e s z ł o  w  p o ł o w i e  
p r z y p a d k ó w  u d a ł o  s i ę  w  t e n  s p o s ó b  u t r z y m a ć  m i e s i ą c z k o w a n i e ,  
a  j e ż e l i  n a w e t  n i e k i e d y  n a  c z a s  d o ś ć . '  k r ó t k i ,  t o  i  t a k  n i e  d o ­
m y ś l i ł y  s i ę  c h o r e  w  ż a d n y m  p r z y p a d k u  z w i ą z k u  m i ę d z y  z a b i e ­
g i e m  a  t y l k o  s t o p n i o t o c m  u s t a n i e m  m i e s i ą c z k i .  N a w e t  t y m  k o ­
b i e t o m ,  u  k t ó r y c h  n i e  u d a ł o  s i ę  z a c h o w a ć  m i e s i ą c z k o w a n i a  p o  
o p e r a Ć Ą i ,  z a b i e g  p o w y ż s z y  " z a p e w n i a  t ę  w i e l k ą  k o r z y ś ć ,  ż e  u  
p r z e s z ł o  %  z  n i c h  n i e  w y s t ą p i ł y  z u p e ł n i e  p r z y k r t  o b j a w y  p r z e -  
k w i t a n i a ,  k t ó r e  n a t o m i a s t  w  p o ł o w i e  p r z y p a d k ó w  d a ł y  s i ę  w e  
z n a k f i  t y m  k o b i e t o m ,  u  k t ó r y c h  p o z f o j s t a w i e f l - r o  t y l k o  m a ł ą  c z ą ­
s t k ę  m a c i c y .  P o  z a b i e g u  t y m  n i e  s t w i e r d z o n o  n i g d y  z ł o ś l i w e g o  
z w y r o d n i e n i a  a n i  n a w r o t u  w  p o z o s t a w i o n y m  k i k u c i e  m a c i c y  l u b  
j a j n i k a c h .  D r E. Ehrenpreis.

Medycyna sądowa i ubezpieczenia.
R a t h m a n n :  Zatrucie dwusiarczkiem węgla. (Zeitsch. / .  

Mediz.-Beamt. 1 9 0 7 .  N r .  1 8 ) .  Z a t r u c i a  t s j ś p o s t r z e g a n o ,  d o t ą d  p r z y  
f a b r y k a c y i  o l i w y  i  w u l k a n i z o w a n i u  k a u c z u k u .  T y m c z a s e m  R .  
o p i s u j e  k i l k a  p r z y p a d k ó w  z a t r u c i a  u  r o b o t n i k ó w ,  z a j ę t y c h  p r z e ­
r a b i a n i e m  d r z e w n i k a  z a p o m o c ą  d w u s i a r c z k u  w ę g l a  w  f a b r y c e  
s z t u c z n e g o  j e d w a b i u .  Z b i ó r  o b j a w ó w  b y ł  t a k  r ó ż n o r o d n y ,  i i  
z  p o c z ą t k u  n i e  m y ś l a n o  o  p o d o b n e m  z a t r u c i u .  C h o r o b a  z a c z y ­

n a ł a  s i ę  b o l a m i  g ł o w y ,  t r w a j ą c y m i  c a ł e  m i e s i ą c e ,  p o c z e m  w y s t ę ­
p o w a ł y  n a p a d y  z a w r o t ó w ;  ^ s t a t e c z n i e  r o b o t n i c y  t r a c i l i  z d o l n o ś ć  
w i d z e n i a ,  s t a w a l i  s i ę  s e n n i  l u b  p o p a d a l i  w  s t a n y  p o d n i e c e n i a  
s z a ł o w e g o ,  w  j e d n y m  p r z y p a d k u  m u s i a n o  n a w e t  p o d j ą ć  l e c z e n i e  
w  z a k ł a d z i e  d l a  o b ł ą k a n y c h .  C h o r o b a  p r z e b i e g a ł a  z a z w y c z a j  k o ­
r z y s t n i e ,  g d y  c h o r y c h  u s u n i ę t o  z  p o d  w p ł y w ó w  s z k o d l i w y c h .

J . Noioaczyński.
R o m e i k :  Swi.ertclne otrucie octem. (Zeitsch. f .  Mediz. 

Meemit. 4 9 0 7 .  N r  2 0 ) .  D w u l e t n i e  d z i e e k w f  p o z o s t a w i a n e  b e z  n a d ­
z o r u ,  n a p i ł o  s i ę  z w y k ł e g o  o c t u  k u c h e n n e g o  i  m i m o  z a s t o s o w a n e j  
w k r ó t c e  p o  w y p a d k u  p o m o t j y  l e k a r s k i e j  ( p ł u k a ń  ż o ł ą d k a  i  w s t r z y -  

[ • f e i w a ń  k a m f o r y )  z m a r ł o  w  8 g o d z i n  p o  z a t r u c i u .  P o n i e w a ż  o c e t  
s p r z e d a j e  s i ę  d o \ V f ) l n i e  w  r ó ż n y c h  r o z c i e ń c z e h a a c h ,  p r z t e t o  d o ­
m a g a  s i ę  R . ,  b y  s p r z e d a ż  o c t u  z a w i e r a j ą c e g o  n a  1 0 0  c z ę ś c i  w i ę ­
c e j  n i z  1 5  c z ę ś c i  k w .  o c t S w ę g o ,  p o d c i ą g n ą ć  p o d  p r z f e p i s y ,  a S r m u -  
j ą c e  s p r z e d a ż  t r u c i z n .  'J. Noweczyński.

P r ^ f .  S z c z e r b a k :  Zatrucie homarem. A taria  polyneur. 
acuta. Ąkroneu-ritis. C z ę ś c i o w e  z a b u r ^ n i a  c z u c i a  i r u c h u ,  w y ­
z d r o w i e n i e .  ( Wracżebnaja Gazeta 1 9 0 8 .  N r  1 0 ,  1 1 ) .  P i e r w s z e
1 g ł ó w n e  o b j a w y ' z a t r u c i a  h o m a r e m  w y s t ę p u j ą  w  z a k r e s i e  p r z e ­
w o d u  p o k a r m o w e g o  i  p r z y p o m i n a j ą  c h o l e r ę  l u b  c z e r w o n k ę .  
W  d a l s z y m  o k r a s i e  c h o r o b y  p r z y l | ć z a  s i ę  z  p o w o d u  s a m o z a -  
t r u c i a  o s t r e  z a p a l e n i e  n e r w ó w  (polyne-uritis) .  W  p r z y p a d k u  a u ­
t o r a  r o z w i n ą ł  ? i ę  n a  t e m  t l e  o b r a z  o s t r e g o  b e z ł a d u  (kseudotabes 
peripherica aeftie^fw  z w i ą z k u  z  z a p a l e n i e m  d r o b n y c h  r o z g a ł ę ­
z i e ń  n e r w . ’ 7ak?onei(ritFś)&.C z y n n i k  t r u j ą c y  w  z a t r u c i u  h o m a r e m  
n i e  j e s t  j e s z c z e  c f c k ł a d n i e  p o z n a n y ,  w i a d o m o  w s z a k ż e ,  ż e  z a ­
t r u c i e  m o ż e  b y ć  w y w o ł a n e  t a f b  p r z e z  s p o ż y c i e  ś w i e ż y c h  h o m a ­
r ó w ,  j a k  i  k o n s e r w  p r z y c z e m  z a z n a c z y ć  n a l e ż y ,  ż e  k o n s e r w y  
ś w i e ż o  o t w a r t e  s ą  n i e t r u j ą c e ,  g d y  t e  s a m e ,  s p o ż y t e  w  j a k i p f c z a s  
p o  o t w a r c i u  p u s z k i ,  m o g ą  b y ć  p r z y c z y n ą  c i ę ż k i e g o  “ z a t r u c i a .  
P r a w d o p o d o b n i e *  w  p u ś ^ a c h  k o n s e r w  z n a j d u j ą  s i ę  w z g l ę d n e  b e z ­
t l e n o w c e ? *  k t ó r e  z S ó z y n a j ą  s i ę  s z y b k o  r o z w i j a ć  w  d o s t ę p i e  p o ­
w i e t r z a .  y . Now-uczyński.

P r o f .  G r i g o r i e w .  W sprawi^ 'wykrycia minimalnych 
śladów krwi w plamach za pomocą rozbioru widmo­
wego. JJrrhcz. l ^ S T .  N r  4 1 ) .  J a k  t r u d n e m  j e s t  n i e ­
r a z  W y k r y c i e  b a r d z o  n i e z n a c z n y c h  ś l a d ó w  k r w i  n a w e t  z  p o ­
m o c ą  m i k r o s p e k t r o s k o p u ,  w i e  I ć S ż t ł y ,  k t #  t e g o  p r ó b o w a ł ,  a  t r u ­
d n e m  j s ) t  z  t e g o  p o w o d u ,  ż e  a l k a l i c z n a  h e p E Ł y n a ,  o d t l e n i o n a  
z a p o m o c ą  s i a r c z k u  a m o n u ,  ł a t w o  r o z p u s z c z a F f f l ę  w  s i l n y m  a l k a ­
l i c z n y m  o d c z y n n i k u ,  u ż y w a n y m  d ™  b a d a n i a .  D l a t e g o  t e ż  d ą ż y  G .  
d o  s t a i e g o  u t r w a l e n i a  o w e j  h e m a t y n y ,  c o  o s i ą g a  d w i e m a  n a s t ę -  
p u j ą c e m i  m e t o d a m i :

m e t o d a .  N a  w y c i ę t e  s k r a w k i  t k a n i n  z  p l a m a m i  
k r w i  d z i a ł a  s i ę  n a j p i e T w  o d c z y n n i k i e m  N r  1  ( ł u g u  1 2 , s o l i  S e i -  
g n e t a  4 0 ,  w o d y  p r z e k r o p .  , 1 0 0 )  p r z e z  1 — 2  d n i ,  n a s t ę p n i e  d o  p o ­
ł o w y  r o z c i e ń c z o n y m  r o z c z y n e m ' o a t a n u  p o t a s u  i  p r z e n o s i ,  _ s i ę  d o  
w o d y  p r z e k r o p .  P o t e m  k ł a d z i e  s i ^ j h  n a  p r z e c i ą g  * 2 — 1 4  g o d z i n  
d o  o d c z y r f n i k a  N r  2  ( ł u g u  1 ’ / . ,  s o l i 1 S e i g n e t a  1 ,  w o d y  2) ,  b y  z a ­
s u s z o n ą  k r e w  r o z m i ę k c z ę ,  a  s t ą d  n a  s z k i e ł k o  p r z e d m i o t o w e ,  o b -  
s u s z a  s Ę ;  b i h u ł ą  i  p r ę c i k i e m  S z k l a n y m  p u s z c z a  1  k r o p l ę  s i a r c z k u  
a m o n u ,  a  g d y  p o  V * — %  m i n u t y  p r e p a r a t  p i * y j m i e  b a r w S j l § a s n o -  
c z e r w o n ą ,  n a k r y w a  s i ę  g o  s z k i e ł k i e m  i o g l ą d a  w  m i k r o s p e k t r o -  
s k o p i e .  W  r a z i e  o b e c n o ś c i  ś l a d ó - A ^ f o t r z y m u j e r h y  d w i e  z n a m i e n n e  
d l a  h e m o c h r o m o g e n u  s m u g i  p o c h ł o n n e .  Z  p o w r e i z c h n i  p r z e d ­
m i o t ó w  n i e h i g r o s k o p i j n y c h  ( d r z e w o ,  w e ł n a ,  j e d w a b ,  p a p i e r )  d a j e  
s i ę  z a s u s z o n a  k r e w  p o  z a d z i a ł a n i u  o c t a n e m  p o t a s u  ł a t w o  w  p o ­
s t a c i  z i a r e n e k  z e s k r o b a ć ;  j u ż  z  j ó d n e g o  t a k i e g o  z i a r n k a  w y s t a r ­
c z a  s p o r z ą d z i ć  p r e p a r a t ,  b y  o t r z y m a ć  w i d m o  h e m o c h r o m o g e n y .  
Z e  s k r a w k a m i  t k a n i n  h i g r o s k o p i j n y c h  , ( b a w e ł n a ,  p ł ó t n o )  p o s t ę ­
p u j e  s i ę  t a k  s a m o ,  t y l k o  p r e p a r a t  n a l e ż y  j e s z c z e  r o z s k u b a ć  i  t u  
z n ó w  j ę j l n o  w ł ó k n o  d a  n a m  p o w y ż s z e  w i d m © .

D r u g a  m e t i j d a .  C z ą s t k i  t k a n i n ,  z a w i e r a j ą c e  p l a m y ,  m o c z y  
s i ę  p r z e z  1 — 3  d n i  w  w y s k o k u  r o z c i e ń c z o n y m  5  c z .  w o d y  i z a l -  
k a l i z o w a n y m  0, 1 %  s o d ą ,  n a s t ę p n i e  o d p a r o w u j e  s i ę  w  c i e p ł o c i e  
p o k o j o w e j  n a  s z k i e ł k u  ż e g a r k o w e m ,  a  p o z o s t a ł o ś ć  s u c h ą  r o z p u ­
s z c z a  s i ę  z f f ó w  w  o d c z y n n i k u ,  p o d a n y m  p r z e z  a u t o r a .  Z  t e g o  
r o z c z y n u ,  m n i e j  w i ę c e j  w y r a ź n i e  c z e r w o n o - b r u n a t n o  z a b a r w i o ­
n e g o ,  z a s u s z a  s i ę  p o  k i l k a  k r o p e l  n a  s z k i e ł k a c h  n a k r y w k o w y c h .  
W  r a z i e  d b e c n o ś c i  k r w i  k r o p l e  z a s u s z o n e  r w o f t ą  o s a d  c z e r w o -  
n o - b r u n a t n y .  T e r a z  p r z e n o s i  ' s i ę  s z k i e ł k a  t e  n a  p r z e c i ą g  2 4  g o ­
d z i n  d o  m i s e c z e k  z  o d c z y n n i k i e m  N r .  2  t a k ;  b y  s t r o n a  s z k i e ł k a  
p o k r y t a  o s a d e m ,  z w r ó c o n a  b y ł a  k u  p o w i e r z c h n i  o d c z y n n i k a .  P o
2 g o c k i n a c h  j u ż  o d c z e p i a  s i ę  o s a d  o d  s z k i e ł e k  i  p ł y w a  n a  p o ­
w i e r z c h n i  o d c z y n n i k a  w  p o s t a c i  b ł o t i k i  j a j n o - c z e r w o n e j ,  k t ó r ą  
o s t r o ż n i e  p r z e n o s i  s i ę  n a  s z k i e ł k o  n a k r y w k o w e ,  o s u s z a  b i b u ł ą ,  
m i e s z a  z  k r o p l ą  s i a r c z k u  a m o n u ,  n a k r y w a  s z k i e ł k i e m ,  u c i s k a  
l e k k o  i o g l ą d a  w  m i k r o s p e k t r o s k o p i e .  T a k  t ą ,  j a k  i  p o p r z e d n i ą
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m e t o d ą  s p o r z ą d z o n e  p r e p a r a t y  z a t o p i o n e  w  p a r a f i n i e  d a j ą  s i ę  
u t r z y m a ć  w  s t a n i e  n i e z m i e n i o n y m  c a ł y m i  d n i a m i .  G .  d o c h o ę t - z i  d o  
p r z e k o n a n i a ,  i ż  p o w y ż s z e  m e t o d y ,  o d z n a c ^ i j ą c e  s i ę  p r o s t o t ą  w y ­
k o n a n i a ,  m o g ą  b y ć  s t o s o w a n e  - a e -  s k u t k i e m  w  p r a k t y c e  s ą d o w o -  
l e k a r s k i e j  w  r ó ż n y c h  p r z y p a d k a c h .  J)jfiivgesvń^ki.

V o g e l .  Uraz, a mięsak. ( Medliz. K linik  t 9 j r a j j N r  9 ) ,  
V .  u z n a j e  w  z u p e ł n o ś c i  m o ż l i w o ś ć  p o w s t a w a n i a  n o w o t w o r ó w  
w s k u t e k  u r a z ó w .  N a  d o w ó d  p r z y t a c z a  7  p r z y p a d k ó w  n i e w ą t p l i ­
w e g o  z w i ą z k u  p o w s t a n i a  m i ę s a k a  z  u r a z e m .  S i e d z i b a  n o w o t w o ­
r u  b y ł a  w  t y c h  p r z y p a d k a c h  n i e z w y k ł a ,  b o  w  j e d n y m  w  d o l ­
n e j  c z ę ś c i  k o ś c i  u d o w e j ,  w  d r u g i m  w  k o ś ć j  p i s z c z e l o w e j ,  w  t r z e ­
c i m  w  o b o j c z y k u ,  w  t r z e c h  n a s t ę p n y c h  w  j ą d r z e ,  a  w  o s t a t n i m  
w  s u t k u .  —  O  i l e  r a k a  w y w o ł u j ą  z w y k l e  u r f z t f  c z ę s t e  p r z e w l e ­
k ł e ,  t o  m i ę s a k a  z w y k l e  j e d e n ,  i  t o  n i e r a z  n a w e t  n i e z b y t  s i l n y .

Kląsk.

S p raw o zd an ie  c. k. k ra jow ej Rady Zdrowia 
0 s to su n k a c h  zd ro w o tn y ch  w Galicyi w r, 1904.

O m ó w i ł

Prof. Dr Stanisław  Ciechanowski.

( C i ą g  d a l s ^ s ) , '

I I .  P u b lic z n a  o c h ro n a  z d ro w ia .

1 . A s a n j J c y a .

W o d a  d o  p i c i a  i  u ż y t k u .  W  r o z d z i a l e  t y m  n i e  s p e ł n i a  
e s z c z e  s p r a w o z d a n i e  R ą d y  z d r o w i a  z a  r .  1 9 U 4  n a d z i e i ,  k t ó r ą  

w y r a z i ł e m  w  r .  z . ,  ż e  d o k ł a d n w u b r a z  z a q p a l r z e n i a  k r  a j  u p i j  w o d ę ,  
o p r a c o w a n y  p r z e z  r a d c ę  D r . J .  B a r z  y c k i  e g o  p o s ł u ż y  s p r a w o ­
z d a n i o m  R a d y w i d r o w j a  z ą  p o d j j t a w ę  d o k ł a d n e g o  p r z e d s t a w i e n i a  
p o s t ę p ó w  t e j  s p r ą w . y .  N a d z i e j a  t a  n i e  s p e ł n i ł a  s i ę  j e s z c z e  z a ­
p e w n e  d l a t e g o ,  ż e  p r a c a  D r a  B a r z y c - k i e g o  o p i e r a  s i ę  n a  ^ t a ­
n i e  z  r .  1 9 0 5 ;  t o  t e ż  R a d a  z d r o w i a  m o g ł a b y  j ą  u w z g l ę d n i ć ,
1  m i e j m y  n a d z i e j ę ,  u w z g l ę d n i ,  d o p i e r o  w  s w e m  s p r a w o z d a n i u  
n a j b ł ł ż s z S p .

I  w  t y m  r o k u  p r z e t o  n i e p o d p b n a i  ś c i ś l e j  p o d ą ć  w  o g ó l n y m  
B i s i e ,  j a k i m  k r o k i e m  w a ż n a  s p r a w ą , , z a o p a t r z e n i a  k r a j u  w  w o d ę  
s z ł a  n a p r z ó d ;  z  n i e k t ó r y c h  l j c f g j  i z T j d l k u  z a w a r t y c h  w  s p r a w o ­
z d a n i u  u w a g  o d n o s i  s i ę  t y l k o  w r a ż e n i e ,  ż e  d a j ą c a  s i ę  w  r o k u  
1 9 0 4  w e  z n a k i  p o s u c h a  p ^ y m u s i ł a  l u d n o ś ć  w i e l u  j j p w i a t ó j y  d o  1 
z n a c z n i e  e n e r g i c z n i e j s z e g o ,  n i ż  d o t ą d ,  d z i a ł a n i a  i w  t e n  , . s p c s ó ' b  
p r z y s p o r z y ł a  k r a j o w i  w o g p l e “W i ę c e j  s t u d n i ,  n i ż  w  k t ó r y m k o l w i e k  
r o k u  p o p r z e d n i m .  W a r t o  z a ś  p o w t ó r z y ć  z a  s p r a w o z d a n i e m  k i l k a  
s z c z e g ó ł ó w ,  ś w i a d c j j c y c h ,  i l e  m o ż e  z r o b i ą  z a p o b i e g l i w o ś ć  i g t 2 j f a ' - |  
g i a  w y d z i a ł ó w  p o  w i a t o  w y c h , ' ^ s t a r o s t w  i z a r z ą d ó w  g m i n n y c h ,  b y l e  
b y ł a . . .  d o b r a  w o l a .  W  p o w i e c i e  b i a l s k i m  p r z y b y ł o  s p o r o  s t u d n i  
d z i ę k i  t e m u ,  ż e  i s t a r o s t w o  i w y d z i a ł  p o w i a t o w y  u d z i e l a ł y  z a p o -  
m ó g  (2863  i 9 0 0  K . ) .  W . j i o w . i e c i e  b o b r e c j d n i  w y w i e r c o n o  k i l k a  
s t u d n i ,  a  m i e s z k a ń c y  S t r z e l i s k  n o w y c h  t a k  , s ą  z a d o w o l e n i  z  t a ­
k i e j  w i e r c o n e j ,  m .  g ł ę b o k i e j  s t u d n i ,  ż e  ^ a m i  d o b r o w o l n i e  p o -  
K r y l i  p o t e m  d o ś ć  z n a c z n e  ( 1 5 5 0  K ^ J j e j  k o ą z t ; ą ,  Z a  s t a r a n i e m  s t a ­
r o s t w a  w y d z i a ł  p o w i a t o w y  b o b r e c k i  s p r a w i !  t e ż , ,  . ż e  3 4  g m i n y  
w s t a w i ł y  d o  s w y c h  b u d ż i t ó w  n a  K u d m j  w o g ó l e  7 1 1 0  k o r o n .  
W  t y m ż e  p o w i e c i e  w ó j t  w  g m i n i e  W o l o w e  u r z ą d z a  t a n i m  k o ­
s z t e m  w o d o c i ą g i .  W  p o w i e . e i e  b r z e s k i m  z b u d o w a n o  w  j e d n y m  
r o k u  3 9  n o w y c h  s t u d n i  z  c e m l y z y n ą  b e t o n o w ą  l u b  k a m i e n n ą ,  
n a d t o  1 1  s t u d n i  w i e r c o n y c h  s y s t e m u  N o r t o n a ;  w  d ą b r o w s k i m ,  
g d z i e  w o d y  z  n i e w i e l k i e j  g ł ę b o k o ś c i  s ą  z ł e ,  p o s t a r a n o  s i ę  o  t o ,  
a b y  g m i n y  u r z ą d z a ł y  s t u d n i o  a b i s y ń s k i e  ( w  r .  3 o S j j —  w  d o -  
b r o m i l s k i e m  z b u d o w a n o  w  j e d n e j  t y l k o  g m i n i e  8 s t u d n i  z  f u n ­
d u s z ó w  r z ą d o w y c h , . ,  a  p r a w i e  w e  w s z - y s t k i e  b u d ż e t y  g m i n n e  w s t a ­
w i o n o  k w o t y  n a  s t u d n i e ;  w  j a r o a t a w s k i e m  p r z y b y ł o  l ! j j §  s t u d n i  
z  k r ę g ó w  b e t o n S m c h ;  t o -  k p ł o m y j j k i e m  w y d z i a ł  p o w i a t o w y  d o ­
s t a r c z a  g m i n o m  t a k i c h  k ę ę r a w  p o  c e n a c h  w ł a s n e g o  k o s z t u ;  
w  p i l z n e ń s l d e m  s ą  d z i ś  p o  w s i a c h  s t u d n i e  p r z e w a ż n i e  b e t o n o w e ,  
d a w n y  z w y c z a j  p o j e n i a  b y p l ł a  p r z y  s t u d n i a c h  j u ż  u s u n i ę t o ,  a  l u ­
d n o ś ć  » d a ł a  s i ę  p r z e k o n a ®  o  s z k o d l i w o ś c i  z ł y c h  s t u d z i e n * ;  
w  p o d h a j q c k i e m  p r z y m u s z o n o  2$  g m i n  d o  p r z e i n a c z e n i a  o g ó ­
ł e m  § 3 6 0  K .  n a  s t u d n i e ,  a  ^ l u d n o ś ć  j e s t  z  t a k i e j  k u r a t e l i  z a d o -  I 
w o l o n a * ; , p , r z e m y s k i  p j t d ^ a i  p o w i a t o w y  z a k u p i ł  p r z y r z ą d  d o  
w i e r c e n i a  s t u d z i . e n ;  l a k i ż *  p r z y r z ą d  w y p o ż y c z a  / g m i n o m  w y d z i a ł  
p d w i a t o w y  s e k a l s k i .  W y d z i a ł  p o w .  I r e m b o w e l s k i  z a c i ą g a  2 0 . 0 0 0  
k o r o n  p o ż y c z k i  n a  b u d o w ę  s t u d n i  w  p o w i e c i e ,  w a d o w i c k i  r o k  
r o c z n i e  ń j d z i e l a  z a p o m ó g  g m i n o m  u b o ż s z y m . . i  t .  d .

Nfy ^Przegląd higieniczc|f«( 190-6/7 i osobna od-hitka; sprawozdanie 
w ‘ 1 ’rzeglądzjp; lekar^jEłnu 1907, str. 175 .
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T e r n  s m u t n i e j  o d b i j a j ą  o d  t e g o  w z m i a n k i ,  ż e *  n .  p .  w y ­
d z i a ł  p o w i a t o w y  b o c h e ń s k i  » m a ł o  w  t y m  k i e r u n k u  d z i a ł a « ,  ż e  
w  k a ł u s k i e m  » s t e s u n k i  n i e  z m i e n i ł y  s i ę  n a  l e p s z e | |  ż e  w  c a ł y m  
p o w i e c i e  p j a ^ e n i ż y ń s k i m  j e s A  t g ł k o  j e d n a  s t u d n i a  z  p o m p ą ,  
a  w s z y s t k i e  i n n e  o t w a r t e  i  t y l k o  2Ś 2 z  w i a d r e m  s t a ł e m ,  - ż e  w  p o ­
w i a c i e  r o p c z . y c k i m  p r z y b y ł o  m a ł o  s t u d n i ,  b N » W y d z i a ł  p o w i a ­
t o w y  o d m ó w i ł  w s z e l k i  e g ~ t t  p o p a r c i a - ?  ( ! ) .  A l e  j e s z c z e  
s m u t n i e j s z ą  j e s t  w i a d o m o ś ć ,  ż e  g d y  w y d z i a ł  p o w i a t o w y  b o r -  
s z c z o W s k i  n a  w n i o s e k  k o m i s y i  s a n i t a r n e j  u d a ł  s i ę  d o  W y d z i a ł u  
k r a j o w e g o  z  p r o ś b ą  o  b a d a n i a  h y d r o t e c h n i c z n e ,  o t r z y m a ł  » o d p o -  
w i e d ź  o d m o H n ą ,  p o n i e w | £ t ż j (  n i e m a  a n i  z n a w c y  h y d r o t e c h n i k a ,  
a n i  f t a d u s a S I  n a  t e n  c e l «  ( ! )  ( s t r .  5 1 ) .  T a  o d p o w i e d ź  j e s t  g o -  
d n e m  u z u p e ł n i e n i e m  s p r a w o z d a n i a ,  j a k i e  W y d z i a ł  k r a j o w y  p r z e d ­
s t a w i ł  S e j m o w i  w  r .  z .  w  s p r a w i e - z a o p a t r z e n i a  k r a j u  w , - w o d ę .. .. .. .. .
T r u d n o  s i ę  d z i w i ć ,  - ż e  p r z y  t a k i e j  o b o j ę t n o ś c i  z  t e j  4 s t r o n y  z d a ­
r z y ł o  s i ę  w  r .  1 9 0 4  w  T u r c e ,  i ż  m i a s t e c z k o  t o  p o  z n i s z c z e n i u  
s w e g »  ź r ó d l a n e g o  w o d o c i ą g u  p y z e z  b u d o w a n ą  w ł a ś n i e  k c l e j ,  p r z y ­

c i ę t e j  o d s z k o d o w a n i e  w  k w o c i e  7 0 0 0  K .  i  z a  t e  p i e n i ą d z e  o d d a ł o  
b u d o w ę  s t u d n i  l u d z i o m  n i e f a c h o w y m ,  a  o b e c n i e  » n i e  m a  a n i  
w o d o c i ą g u ,  a n i  p i e n i ę d z y *  P s t i j . .  6 1 ) .  R ó w n i e  w y m o w n ą  f 9 - t  n a  
t e j  s t r o n i e  w z m i a n k a  o  K a l w a r y i  Z e b r z y d o w s k i e j ,  m i e j s c u  s ł y n ­
n y c h ,  s e t k i  t y s i ę c y  p ą t n i k ó w  g r o m a d z ą c y c h  o d p u s t ó w ,  g d z i e  j e ­
d n a k  c i ą g l e  d o t k l i w i e  b r a k  d o b f e j  w o d y ,  a  g m i n a ,  s t a r a j ą c a  s i ę
0  w o d o c i ą g i ,  n i e  m a j ą c a  z a ś  n a  t q f  f u n d u s z ó w ,  » s z u k a «  s u b w e n -  

i C y i . . . .  M i m o w o l n i e  s t a j e . w  - o c z a c h  j a s k r a w y  k o n t r a s t - :  ó w  w s p o ­
m n i a n y  \ \ i t ś p r a # ó z d a n i u  o , p a r ę  w i e r s z y  w y ż e j  » g o s p o d a r z «  Ą j S s ś n i c y  
( w  w a d o w i c k i e r n ) , " k t ó r y  t r a f i w s z y  p r z e k o p a n i u  s t u d n i  w  g ł ę b o k o ś c i  
l ‘ / s m .  n a  s k a ł ę ,  a o ^ s a d z a ł  j ą  d y n a m i t e m  i w  1 7 .  m e t r z e  d o ­
s t a ł  s i ę  d o  w o d y ,  o w i  c h ł o p i  p o w i a t u  g o r l i c k i e g o ,  t t w r z y  w ł a ­
s n y m i  f u n d u s z a m i  z b u d o w a l i  w  j e d n y m  r .  1 - 9 0 4  1 4 5  z a  1 4 8  s t u ­
d z i e n  ( s t r .  5 3 ) ___

R o z d z m ł  o  u s u w a n i u  n i e H z ® ^ o ś c i  n a s u w a  p o d o b n e  
u w a g i ,  j a k  w  r .  z . ,  t a m  w i ę c  o d s y ł a m .  Z e  s p r a w o z d a n i a  z a  r o k  
f § g 4  w y n i k a ,  ż e  p o s t ę p  n a  t e m  p o l u  j e s t  c i ą g l e  n [ t e z m i e r n i e  p o ­

w o l n y .  K a n a l i z a c y a  p o s t ą p i ł a  z u t r o z n i e j  w e  L t / u o w i e  ( p r z y b y ł o  
1 3 5 9  m .  k a n a ł ó w ) ,  n a t o m i a s t ?  w  K r a l o w i e  p o  z n a c z n e m  p o l e p s z e ­
n i u  z  r .  1 9 0 3  n a s t ą p i ł  p r a w i e  z a s t ó j .  Z  i n n y c h  m i a s t  p t M ą p i ł a  
k a n a l i z a c y a  n i e c o  z n a c z f i i c j  w  B t a ł e j ,  B o h o r o d c z a n a c h ,  B r o d a c h ,  
L u b a c z o w i e ,  D r o h o b y c z u ,  H u s i a t y n i e ,  J a r o s ł a w i u ,  G l i n i a n a c h ,  T a r ­
n o p o l u .  W y w o ż e n i e  ś m i e c i  w s ^ ę t i z i e  j e s t  w a d l i w e ,  n i e d o a ń t e -  
c z n e ,  a l b o  \ v t 4 1 e  s i ę  n i e  o d b y w a .  P e w n e  p o s t ę p y  p r z y n i ó s ł  r o t '  
1 9 0 4  w  o p r ó ż n i a n i u  d o ł ó w  T a o a c z n y c h  ( t a m ,  g d z i e  w y j ą t k o w o  
s ą  o d p o w i e d n i e  d o ł y )  p ń z e z  w p r o w a d z e n i e  s y s t e m u  T a l l a r d a .  
N i e s t e t y  n i e w i e l e  m i a s t e c z e k  m a  j i f i i r  o d p o w i e d n i e  d o ł y ,  a  w  w i e l u  
m i a s t e c z k a c h  c i ą g l e  j e s z c z e  b r a k  w y c h o d k ó % -  B r u k ó w j  c h o d n i -  

• k ó w  p r z y b y ł o  w  r o k u  K j u ł  t a k ż e '  n i e w i e l e ;  z  t a b l i c z k i  p o d a * )  
w  s p r a w o z d a n i u ,  w y n i k a ,  ż e  w  K r a k o w i e  p t a z y b y d d  1 2 ) 7 2 0  m .3 
w i e  L w o w i e  t y l k o  7 8 5 5  m . a , z m i a s t  p r o \ k i n c y o n a l n y c h  t y l k o  
w  S t a n i s ł a w o w i e  9 9 W 0 J  i n . 2 , z r e s z t ą  n a  p r o w i n c y i "  t y l k o  w  1 4  m i a ­
s t a c h  z d o b y ł o  s i ę  n a  1000.— 2C?00 m .2 b r u k ó w  i c h o d n i k ó w ,  w !  
L w o w i e  n a  1 2 9  k i m .  u l i c  j e s t  f i ) 3  k i m .  a s f a l t o w a n y c h ,  2 Ż - 6  b r u ­
k o w a n y c h ,  7 » ‘ Q j b z u t r o w a n y c h ,  a  2 7 ' 6  z i e m n y c h ! 1 ) .

I  w  t y Tm  z a k r e s i e ,  j a k  c o  d o  z a o p a t r z e n i a  w  w o d ę ,  m o -  
ż n a b y  p r z y  d o o y c j  w o l i  i e n e r g i i  w i e l e  z d z i a ł a ć ;  j a k o  p r z y k f l d  
p o d a j a  R a d a  z d r o w i a  m i a i t e c S k p  * S o ł o t w i n ę ,  g d z i ę ,  § o d  n a c i s k i e m  
S i e r g i c z n e g o  b u r m i s t r z a  w  J e d n y m  r .  1 & 0 4  p r z y b y ł o  2 2 6  d o ł ó w  
k l o a c z n y c h .  A l e  t e j  d o b r e j  w o l i  i  e n e r g i i  p r z e w a ż n i e  b r a k  w i e l k i .  

- O b j a ś n i ą  t o  n a s t ę p u j ą c e  w y j ą t k i  z e  s p r a w o z d a n i a ,  w  B o h o r o d -  
c z a n a c h  » w s z y s t k i e  p l a c e  i  u l i c e  s ą  g n p j e m  k o ń s k i m  i  b y d l ę ­
c y m ,  o r a z  ś m i e c i e m  w  w y s o k i m  s t o p n i u  z a n i e c z y s z c z o n e ;  w y ­
c h o d k ó w  p u b l i c z n y c h  i p r y w a t n y c h  b r a t k * .  W e  w s z y s t k i c h  m i a ­
s t e c z k a c h  p o , w i a t u  d ą b r o w s k i e g o * * m i e s z k a ń c y  ż y d o w s c y  w y r z u ­
c a j ą  ś m i e c i e  i o d p a d k i  k u c h e n n e  p r z e d  d o m y ;  g m i n y . . .  b ł o t a
1 ś m i e c i a  p r a w i e  n i g d y  g i ż i |  w y w g ż ą * .  W  o d b u d o w y w a n y m  p o  
u p ż a r Ł e .  R a d z i e c h o w i e  n i e  p r z y p i l n o w a n o ,  b y  p r z y  k a ż d y m  l i r o ­
w y m  d o m u  b y ł  w y c h o d e k ;  t o  s a m o  w  M i k u l i ń c a c h .  W  D e l a t y -  
n i e  w z d ł u ż  g o ś c i ń c a  i f z ą d o w c g ^ ,  p r z e r z y n a j ą c e g o  m i a s t o ,  i ^ t o j ą  
w  r o w a c h  g n i j ą c e  E i ł u ż e ;  » z  p o w o d u  s p o r u ,  k t o  m a  c z y ś c i ć  
r o w y ,  r z ą d o w y  f u n d u ź z  d r o g o w y ' ,  c z y  t e ż . g m i n a ,  p i k t  i c h  n i e  
c z y ś c i  o d  s z e r e g u  l a t « .  W  r o h a t y ń s k i e m  » z a t a j ę - s i ę  ( ? ) ,  ż e  w  a a -  
ł y m  p o w i a c i e  w  ż a d n e j  m i e j s c o w o ś c i  n i e j n a  w c a l e  k a n M ó w ,  
ś c i e k ó w ,  b r a k  t e ż  w i e l k i  w y c h o d k ^ r . . .  L u d n o ś ć  p r i ^ s i  o  . ' W s k a ­
z a n i e  ^ p o s o b u ,  j a k  u n i k n ą ć  z a n i e c z y j s z c z e n i a  o t o c z e n i a  d o m u ,

* ) 3 a  u " ' a S ?  zasługują doświadczenia z ^olełftLIiiem dróg ropą na­
ftową, podjęte tf^Drohobyczu. Polluiie 1 kim. ulicy SBfaWWK  5 ° K .; ku­
rzu nie ‘było potem przez' tydzień, a później ciężki Jfarz nie unftsil
się. Ropa tiis^ zy  jednak obuwie i suknie; -p® deszczu bioto trudne-: wysy­
cha; drzHfa przydroline łatwo niszcSejją.
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l e c z  z a r z ą d y  m i a s t e c z e k  n i e  u m i e j ą ,  c z y  n i e  c h c ą  z a r a d z i ć  z ł e m u * .  
W  R u d k a c h  c h o d n i k i  w  u l i c a c h  s ą  » d r e w n i a n e , ‘ ' k r z y w e j  c h w i e j n e  
i w ą z k i e ,  w  r o w a c h  p r z y  g o ś c i ń c u  ® » e c z e  c u c h n ą c e  i g n i j ą c e * .  
W  p o w i e a i e  s a n o c k i m  » n i e m a  ż a d n e j  z m i a n y  k u !  l e p s z e m u * ;  t o ż  
s a m o  w  s o k a l s k i m .  W  ś n i a t y ń s k i e m  > d o b r z e  u r ż ^ d z o n e  g n o j o ­
w i s k a  n a l a ż ą  d o  r z a d k o ś c i  n a w e t  n a  o b s z a r a c h  d w o r s k i c h * .  
W  T a r n o w i e  i R z e s z o w i e  p r z e r z y n a j ą  m i a s t o  ^ p o t o k i ,  b ę d ą c e  w ł a ­
ś c i w i e  o t w a r t y m  . k a n a ł a m i *  o  d n i e ,  n i g d y  d o k ł a d n i e  n i e  o c z y -  
s - z c z o n e m .  W  p o w i e c i e  t r e m b o w e l s k i m  b y w a j ą  n i e c z y s t o ś c i  z  m i a ­
s t e c z e k  w y l e w a n e  d o  r z e k i *  S f c r e t u .  W  T u r c e  » c z y s z c z e n i e  m i a ­
s t a  o d b y w a  s i ę  t y l k o  n a  p o l e c e n i e  s t a r o s t w a  i t o  z a z w y c z a j  p o d  
g r o ź b ą  z a m k n i ę c i a  t a r g ó w  l u b  j a r m a r k ó w *  ( ! ) .  W  t e m ż e  m i e ś c i e  
z d o ł a n ó  z m u s i ć  g m i n ę  w y z n a n i o w ą  i z r a e l i c k ą  c l o  z b u d o w a n i a  
w y c h o d k a  p r z y  b a r d z o  u c z ę s z e a a n e j  ł a ź n i  d o p i e r o  z a p o m o c ą  
p r z y m u s o w e g o  z a m k n i ę c i a  ł a ź n i  n a  3  m i e s i ą c e - ^ p ) . '  * W  Z u r a w n i e  
» w ś r ó d  d o m ó w  m i e s z k a l n y c h  z n a j d u j e  s i ę  b a g n o  n a j m n i e j  

j S O ®  m . f  o b s z a r u * ' ,  c h o c i a ż  j e  n .  b .  » ł a t w o  o s u s z y ć « .
S p r a w o z d a n i e  z  r .  1 9 0 4  t e m  p r z e w y ż s z a  p o p r z e d n i e ,  ż e  

z a w i e r a  o b f i t s z y  m a t e r y a ł  o  r o b o t a c h  a s a n a c y j n y c h  w  z a k r e s i e  
r e j t u l a c y i  r z e k  i p o t o k ó w ,  o s u s z a n i a  b a g i e n ,  o c z y s z c z a n i a  s t a w ó w ;  
z  p r a c  t e g o  z a t j r e ę u  w s p o m n i e ć  n a l e ż y  o  r o z p o c z ą ć  s i ę  m a j ą c e j  
r e g u l a c j i  R e l t w i ,  z a b a g n i a j ą c e j  i  z a t r u w a j ą c e j  s z e r e g  w s i  p o n i ­
ż e j  L w o w a ,  o  o s u s z e n i u  r o z l e g ł y c h  o b s z a r ó w  w  s ą s i e d z t w i e  m i a ­
s t a  B r o d ó w  i o  p o d o b n y c h  p r a c a c h ,  k t ó r e  s i ę  m i a ł y  z a c z ą ć  
w  r .  1 9 0 5  d l a  o s u s z e n i a  o l b r z y m i c h  b a g i e n  w  p o w i e c i e  r u d e c k i m

W s z e l a k o  w o g ó l e  n i e  m o ż n a  j e s z c z e  z e  I s p r a w o z d a ń  R a d y  
z d r o w i a  ' W y r o b i ć  : ? © b i e  o b r a z u  p o s t ę p u  t a k i c h  p r a c  a s a n a c y j n y c h  
w  k r a j u , ;  p r z y d a ł o b y  s i ę  t u  b a r d z o ,  j a k  j u ż  w  r .  z .  p o d n o s i ł e m ,  
p o d o b n e  z e s t a w i e n i e ,  j a k  D r a  B a r z y c k i e g o  c o  d o  s t a n u  z a o p a ­
t r z e n i a  k r a j u  w  w o d ę ;  d o p i e r o  n a  p o d s t a w i e  t a k i e g o  z e s t a w i e n i a  
m o ż n a b y  c z y n i ć  j a k i e ś  p o r ó w n a n i a .

2 .  P . o k a r m y ,  u ż y w k » i  i  n a p o j e .

Z a k r e s  d z i a ł a n i a  r z ą d o w e g o  z a k ł a d u  b a d a n i a  ś r o d k ó w  s p o ­
ż y w c z y c h  w  K r a k o w i e  u s t a w i c z n i e  \ ^ K a s t a  i z b l i ż a  s i ę  c z _ a ś , f g d y  
u t w o r z e n i e  d r u g i e g o  z a k ł a d u  w e  L w o w i e  s t a n i e  s i ę  n i e o d z o w n ą  
k o n i e c z n o ś d ą .  W  r  j , 9 Q “ł  z b a d a ł  z a k ł a d  k r a k o w s k i  2 0 4 7  p r ó b e k ,
0  4 2 0  w j g f i s i .  n i ż  w  r .  1 9 ( S J  Z a  n i e p r z y d a b a e  d o  u ż y c i a  l u b  s p o ­
ż y c i a  u z n a n o  5 6 1  p r c .  p r ó b e k  ( w  r o k u  1 9 0 1 — 4 7 ' 6 ,  3 7 ' 7 ,  
4 0 ' 9 ) .  J e s z c z e  i w  r .  H ) Q 4  j u i e  p r z y s t a n o  ż a d n e j  p r ó ‘ b k i  d o  z b a ­
d a n i a  z  1 4  s t a r o s t w  ( w  r .  1 9 0 3  z  1 9 Ó |  B e z c z y n n o ś c i  t e j  n i c  n i e  
m o ż e  u s p r a w i e d l i w i ć .  —  N a l e ż y  z  u z n a n i e m  p o d n i e ś ć  b a d a n i a  
j a l t o ś c i  m l e k j j  p o d j ę t e  n a  w i ę k s z ą  s k a l ę  w  r o k u  1 9 0 4  p r z e z  i n ­
s p e k t o r a  z a k ł a d u  D r a  B i ę , r a ,  w  K r a k o w i e  i k i l k u  w i ę k s z y c h  
m i a s t a c h  w  k r a j u  i w  o b o r a c h  w s i  o k o l i c z n y c h .  W y n i k  t y c h  b ą -  
d a ń  j e s t  b a r d z o  s m u t n y .  W  K r a k o w i e  n .  p .  7 0  ( s i e d e m d z i e s i ą t )  
p r c .  p K b  b y ł o  b ą d ?  p o z b a w i o n e  ś m i e t a n k i ,  b ą d ź  z m i e s z a n e  
z  w o d ą  l u b  s o s k T .  ( C i e k a w ą  j e s t  r z e c z ą ,  ż e  m i e j s k a  p r a c o w n i a  
c h e m i c z n a  w  K r a k o w i e  f i z n a ł a  n a  8 5 5  p r ó b  m l e k a  t y l k o  1 2 ' 5  p r c .  
z a  n i e o d p o w i e d n i e .  W y t l ó m a c z e n i a  t a k  z n a c z n e j  r ó ż n i c y  w  s p r a ­
w o z d a n i u  n i e  z n a j d u j e m y ) .  N a  p o d s t a w i e  s w y c h  b a d a ń  ż ą d a  D r  
B i  e r  e n e r g i c z n i e j s z e j  k o n t r o l i  m l e k a  t a r g o w e g o  w  m i a s t a ę b ,  
w p r o w a d z e n i a  r e g u l a m i n u  s p r z e d a ż y ,  " ( c o  t e ż  n a k f ą p i ł o  w  K r a k o ­
w i e  w  t y m ż e  r o k u ) ,  D o u c z a n i a  p r o d u c e n t ó w  p o d m i e j s k i c h  o  r a -  
c t o n a l i T C m  m l e c z a r s t w i e ,  z a k ł a d a n i a  s p ó ł e k  m l e c z a r s k i c h  i w z o ­
r o w y c h  s k l e p ó w  z  m l e c z y w e m ,  c z y s t s z e j  k o n t r o l i  w e t S r y n a r -  
s k i e j  o b ó r .

T y m  r a z e m  p o d a j e  s p r a w o z d a n i e  w i a d o m o ś ć  b d z i a ł a l n o ś c i  
c h e m i k a  m i e j s k i e g o  w e F L w o w i e ,  k t ó r y c h  w  p o p r z e d n i c h  s p r a w o ­
z d a n i a c h 1 a l b o  b r a k ł o ,  a l b o  b y ł y  b a r d z o  n i e d o s t a t e c m e .  A l e  i z a  
r o k  1 9 ( 3 4  n i e  p o d a ł  c h e m i k  l w o w s k i ,  k t & r e  a r t y k u ł y  s p o ż y w c z e
1 w  j a k i m  s t o s u n k u  o d s e . t k o w y m  u z n a ł  z a  z a f a ł s z o w a n e ,  o g r a n i ­

c z a j ą c  s i ę  d o  u w a g i ,  ż e  W 9 & A  z b a d a n y c h  2 3 - 7 7  p r ó b e k  i l o ś ć  z a ­
f a ł s z o w a l i  n i e  p r z e k r a c z a  8 p r c .  N a j w i ę c e j  p o z o s t a w i a ł o  d o  ż y ­
c z e n i a  w e 1 U j r o w i e  m l e f t o  i p i e c z y w o .  —  Z e  s p r a w o z d a n i a  c h e ­
m i k a  k r a k o w s k i e g o  z a  r .  1 9 0 ? * p r z y t a c z a  R a d a  z d r o w i a  c i e k a w e  
s z c z e g ó ł y  o  z a f a ł s z o w a n i u  m a s ą a  m a r g a r y n ą  ( n a  1 0 8 0  p r ó b e k  
2 1 7 ) ,  k t ó r ą  w p r o s t  j a k o  m a s ł o  s p r z e d a j ą  d o m o k r ą ż n i e  h a n d l a r k i  
z  p o w i a t ó w  p o d g ó r s k i e g o  i w i e l i c k i e g o ,  o r a z  o  s m u t n y m  w y ­
n i k u  b a d a n i a  7 3 2 4  p r d B e k  n a f t y  z  r a f i n e r y i  k r a j o w y c h .

S z c z e g ó ł y  o  o b r o c i e  ś r o d k a m i  ż y w n o ś ć ) ,  p o c z e r p n i ę t e  z e  
s p r a w o z d a ń  l e K a r z y  u r z ę d o w y c h ,  d o t y c z ą  . t y m  r a z e m  n i e m a l  
w s z y s t k i c h  p o w i a t ó w  " f z  r .  . 1 9 0 3  p o d a ł o  s p r a w o z d a n i e  d a n e  t y l k o  
z  21  p o w i a t ó w ) ,  c o  j e s t  w i e l k i m  w  s p r a w o z d a n i u  p o s t ę p e m .  
A  s z c z e g ó ł y  t o  n i e r a z  b a r d z o  c i e k a w e :  n .  p .  w  3  m i a s t e c z k a c h  
p o w i a t u  b r z J S y w s k i e g o  m i a ł y  b y ć  w s z y s t k i e  s z t u k i  b i t e g o  
b y d ł a  i  ś w i ń  z u p e ł n i e  z d r o w e !  S ą d  w  R o p c z y c a c h  u w a l n i a  h a n ­
d l a r z y  i k u p c ó w ,  g d y  s p r z e d a w a l i  t o w a r  o s z u k a ń c z y !  W  S a m b o ­
r z e ,  l i c z ą c y m  l S f O O O ' " m i e s z k a ń t ó w , » z a k  w e s t y  o n o  w a ł a  p o l i e y a

m i e j s k a  w  c i ą g u  c a ł e g o  r o k u  t y l k o  r a z  m a ł ą  r y b ę ! «  W  w i e l u  
p o w i a t a c h  » n a d z ó r  n a d  s p r z e d a ż ą  ż y w n o ś c i  b y w a  o  t y l e  ' t y l k o  
w y k o n y w a n y ,  o  i l e  g o  w y k o n u j e  c .  k .  l e k a r z  p o w i a t o w y ;  a  n i k t  
n i e  z a p r z e c z y ,  ż e  n a d z ó r ,  w y k o n y w a n y  j e d y n i e  z e  s t r o n y  l e k a r z a  
p o w i a t o w e g o  n i e  m o ż e  b y ć  d o s t a t e c z n y m « .  Z  p r z y s z ł y c h  s p r a ­
w o z d a ń  d o p i e r o  p r z e k o n a ć  s i ę ?  b ę d z i e  m o ż n a ,  o  i l e  i  j a k  s z y b k o  
i d z i e  r z e c z  t a  k u  l e p s z e m u .

fc  H i g i e n a  b u d o w l i  i m i e s z j k a ń .

W  p o p r z e d n i  e m  s p r a w o z d a n i u  s c h a r a k t e r y z o w a ł a  R a d a  
z d r o w i a  w  ' p g ó l n y m  z a r y s i e  s m u t n e j g t o s u n k i  m i e s z k a ń  r o b o t n i ­
c z y c h ,  z a r ó w n o  m i e j s k i c h ,  j a k  r o l n y c h .  W  . s p r a w o z d a n i u  o b e -  
. c n e m  p o d k r e ś l a  R a d a  z d r o w i a  z ł e  p o m i « p p z e n i e  z n a c z n e j  w i ę k ­
s z o ś c i  z a k ł a d ó w  p a ń s t w o w y c h  ( s z k ó ł  ś r e d n i c h ,  s ą d ó w ,  u r z ę d ó w )  
w  n i e o d p o w i e d n i c h ,  a  d r o g o  p r z e z  r z ą d  w y n a j m o w a n y c h  b u d y n ­
k a c h  p r y w a t n y c h .  S e j m  w  r .  1 9 0 4  u c h w a l i ł  w e z w a n i e  d o  r z ą d u ,  
a b >  p r z y s p i e s z o n o  a k c y ę ,  z m i e r z a j ą ^  d o  p o p r a w y  t y c h  s t o s u n ­
k ó w .  —  R ó w n i e ż  p i l n e  j e s t  z a p e w n i e n i e  d o b r y c h  m i e s z k a ń  u r z ę ­
d n i k o m ,  z w ł a s z c z a  p o  m n i e j s z y c h  m i a s t e c z k a c h ,  g d z i e  m i e s z k a n i a  
t e  s ą  i  d r o g i e  i  b a r d z o  z ł e .  P r z e z  t a n i  k r e d ; ,  t ,  u w o l n i e n i a  o d  p o ­
d a t k ó w ,  n a l e ż y  u ł a t w i ć  b u d o w ę  d o m ó j g ,  u r z ę d n i c z y c h .

P r z e c h o d z ą c  d o  u w a g i  o  h i g i e n i e  b u d o w l i  w  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  p o w i a t a c h ,  p o d a j e  R a d a  z d r o w i a  w  o s t a t n i e m  s p r a w o z d a ­
n i u  w i a d o m o ś ć  t y l k o  z  c z t e r d z i e s t u  k i l k u  p o w i a t ó w .

W  K r a k o w i e  i  w e  L w o w i e  ( p o m i n ą w s z y  z n ą j i e  p r z e l u d n i e ­
n i e  m i e s z k a ń  k r a k o w s k i c h )  z a k a ł ą  s ą  » m i e s z k a n i a «  d o z o r c ó w  d o ­
m ó w ,  n i e r a z  w  c a ł k i e m  c i f e m n y c h ,  w i l g o t n y c h  p i w n i c a c h  l u b  
w  k o m ó r k a c h  p o d  s c h o d a m i ,  m i e s z c z ą c y c h  z a l e d w o  b a r ł ó g .  » M i e -  
s z k a ń «  t a k i c h  p o l e p o n o  w e  L w o w i e  z a m k n ą ć  1 0 3 ,  w  K r a k o ­
w i e  4 7 ,  ( i l e  z  n i c h  j e d n a k  i s t o t n i e  z a m k n i ę t o ,  d o m y ś l i ć  s i ę  n i e -  

I t r u d n o ,  ' w i e d z ą c  c h o ć  t r o c h ę  o  n i e ó e e n i o n e m  p r a w i e  » r e k u r -  
s ó w « ) .  W  o b u  t y c h  m i a s t a c h  w  r .  1 9 0 4  d a ł y  z n a k ^ | y c i a  » T o w a -  
r z ^ f t w a  b u d o w y  t a n i c h  m i e s z k a ń  r o b o t n i c z y c h * ; l w o w s k i e  p r z e z  
s w o j e  z a w i ą z a n i e  s i ę  ( c j  d a l s z e j  j e g o  d z i a ł a l n o ś c i  n i c  n i e w i a d o m o ) ,  
k r a k o w s k i e ,  s t w o r z o n e  p r z e z  ś .  p .  H e n r y k a  J o r d a n a ! ,  p r z e z  z b u ­
d o w a n i e  d a l s z y c h  2  d o m ó w ,  d l a  1 8  r o d z i n  ( p r z e d t e m  j u ż  w  5  d o ­
m a c h  m i e s z k a ł o  5 8  r o d z i n ) .

W  p o w i e c i e '  b i a l s k i m ,  m a j ą c y m  n i e f f l e  m i e s z k a n i a  d l a  r o b o ­
t n i k ó w  f a b r y c z n y c h  i t ó l e j ó w y c h ,  w y t y k a  R a d a  z d r o w i a  b r a k i  
» c z w o r a k ó w *  f o l w a r c z n y c h ,  ( w  j e d n y m  m u ś f f e l i  r o b o t n i c y  u ż y ­
w a ć  d o  p i c i a  w o d y  z  r o w u ,  z a n i e c z y s z c z o n e g o  g n o j ó w k ą ;  p o  w y ­
b u c h u  d u r u  b r z u s z n e g o  z a r z ą d z i ł o  s t a r o s t w o  w y k o p a n i e  s t u d n i ,  
p o c z e m  d u r  w y g a s i ) .  W  O ś w i ę c i m i u  p o w s t a j ł  ( n £ t r e s z c i e ) i' d o m y  
n o c l e g o w e  d l a  w y c h o d ź c ó w ,  z  n i c h  j e d e n ,  k a t o l i c k i ,  » d o s y ć  c z y ­
s t o  u t r z y m a n y * .  —  W  b o h o r o d c z a ń s k i e m  p r a w i e  w s z y s t k i e  d o m y  
d r e w n i a n e  w i l g o t n e ,  b e z  p i w n i c ,  a l b o  z  p i w n i c ą  z a l a n ą ;  w  b o r -  

> ' s z c z o w s k i e m  » n i k t f  l f i e  d b a  o  w y k o n y w a n f e  p o l i c y i  B u d o w l a n e j « ;  
p o d o b n i e  w y r a ż a  s i ę  l e k a r z  u r z ę d o w y  o  p o w i e c i e  d ą b r o w s k i m .  
W  b r z o z o w s k i e m  n i e  m a  w c a l e  d o m ó w  d l a  r o b o t n i k ó w  z  k o ­
p a l ń  n a f t y ;  n a t o m i a s t  o p ł a k a n e  s t o s u n k i  b o r y s ł a w s k i e  n i e c o  s i ę  
p o d  t y m  w z g l ę d e m  p o p r a w i ł y  (68 m i e s z k a ń  r o b o t n f f e ż y c h ) ;  n a  
T a r n a w c e  r o z p o c z ę ł o  T o w .  a k c y j n e  d l a  p r z e m y s ł u  n a f t o w e g o  b u ­
d o w ę  d o m ó w  r o b o t n i c z y c h  n a  3 4 4  m i e s z k a ń .  W  h ó r o d e ń s k i e m  
d o m y  s ą  l i c h e  i  c i a ś r ł e j  w r a z  z  l u d ź m i  p r z e b y w a j ą  w  z b a c h  c i e ­
l ę t a  i o w c e .  S p o r a d y c z n i e  z d a r z a  s f ę  t o  n i e s t e t y  j e s z c z e  n a w e t  
w  k r a k o w s k i E m .  W  m i e ś c i e  J a r o s ł a w i u  » n i k t  r i i e  m y ś l i  o  u s u ­
n i ę c i u *  l i c z n y c h  g r u p  d o m ó w  » w a l ą c y c h  s i ę ,  n i e s c h l u d n y c h ,  
o  w y s o k o ś c i  i z b  n i ż e j  2 m . > ;  w  t e m ż e  m i e ś c i e  p o l e c o n o  z a m k n ą ć  
3 7  m i e s z k a ń  p i w n i c z n y c h ,  a l e  m a g i s t r a t  n i e t y l k o  i c h  n i e  o p r ó ż n i ł ,  
l e c z  n a w e t  > n n m o  k i l k a k r o t n y c h  u r g e n * ś o w  w z b r a n i a  t ^ i ę  - p r s e d -  
ł o ż y ć  s t a r o s t w u  d o k ł a d n y  i c h  w y k a z « ! ( N B .  J a r o s ł a \ y * m a  2 4 , 9 0 6  
l u d n o ś c i ,  n a l e ż y  w i ę c  d o  w i ę k s z y c h  m i a s t  p r o w i n c y o n a l n y c h ) .  
W  k o ł o m y j s k i e - m  n i e  j e s t  u s t a w a  b u d o w n i c z a  n a l e ż y c i e  w y k o n y ­
w a n a  n a w e t  w  s a f t i e m  m i ó ś ć i e  p o w i a t o w e m ;  p o  w s i a c h  n i s z c z y  
d o m y  g ł ź y b  d r z e w n y .  W  k r o ś ł i i e ń s k i e m  i l i m a n o w s k i e m  w i ę k ­
s z o ś ć  c h a t  d y m n y c h ,  a  n i e r a z  j e s z c z e  i  d z i ś  b u d u j ą  n o w e  c h a t y  
b e z  k o m i n ó w /  c h o c i a ż  i t u  p o w i n i e n b y  z a z n a c z a ć  s i ę  w p ł y w  p o ­
w r a c a j ą c y c h  z  A m e r y k i  w y c t i o d ź c ó w ,  j a k  t o  s i ę  d z i e j e  b a r d z o  
w y r a ź n i e  n .  p .  w  p o w i e c i e  l i s k i m .  W  p o w i e c i e  l w o w s k i m  n a  
3 4 1  n o w y c h  d o m ó w ,  z b u d o w a n y c h  w  r . f i . 9 0 4 ,  b y ł o  2 7 5  l e p i a ­
n e k .  W  W o r o c h c i e  ( w  n a d w ó r n i a ń s k - i e m ) ,  b ę d ą c e j  b a r d z o  u c z ę -  

^ P f c : c z a n e m  l e t n i s k i e m  » o  p l a n i e  r e g u l a c y j n y m  n i k t  n i e  m y ś l i ,  a  j a k  
g m i n a  d b a  o  r o z w ó j  f ę j  m i e j s c o w o ś c i ,  n a j l e p s z y m  d o w o d e m ,  ż e  
g d y  p r z e d  s f ć ś c i o m a  l a t y  p o d  n a c i s k i e m  s p r a w i o n o  4  l a t a r n i e ,  
d o  r .  1 9 0 5  j e s z c a Ł  s i ę  n i e  ś w i e c i ł y * .  W  n i e k t ó r y c h  w s i a c h  w  p e -  
c z e n i J f ń s k i e m  s ą  j e d n o i z b o w e  c h a t y ,  w  k t d r y c h  m i d ś c i  s i ę  p o  
10  o s ó b  n a  p i e c u  i p o z o s t a j ą c y c h  2 m .2 p o d ł o g i .  W o g ó f e 1 w  p o ­
w i a t a c h  r u s k i c h  s t o s u n k i  s ą  o p ł a k a n e  i  n i e  p o l e p s z a j ą  s i ę  p f a -  
w i e  w c a l e .  O b s z a r y  d w o r s k i e  o p i e r a j ą  s i ę  z a r z ą d z e n i o m  c o  d o  o d



p o w i e d n i e g o  p o m i e s z c z e n i a  s t u ż b y .  W  w i e l u  m i a s t e c z k a c h  t e j  
c z ę ś c i  k r a j u  j e s t  » m n ó s t \ v o  d o m ó w ,  u r ą g a j ą c y c h  w s z e l k i m  p r z e ­
p i s o m  h i g i e n y ,  w a l ą c y c h  s i ę * .  T a k i e  l u b  t y m  p o d o b n e  w i a d o ­
m o ś c i  c z y t a m y  z  p o w i a t ó w :  P r z e m y ś l ,  P r z e m y ś l a n y ,  R a w a ,  R u d k i ,  
S a m b o r ,  S k a l a t ,  Ś n i a t y n ,  T ł u m a c z ,  T r e m b o w l a .  C o  d o  i n n y c h  
w y m i e n i o n y c h  w  o s t a t n i e m  s p r a w o z d a n i u  p o w i a t ó w  s t w i e r d z a  
R a d a  z d r o w i a  p o l e p s z e n i e ,  p r z y c z e m  c h a r a k t e r y s t y c z n e  s ą  d w a ,  
n a j s k u t e c z n i e j  d z i a ł a j ą c e  c z y n n i k i :  p o w r a c a j ą c e  z  A m e r y k i  w y -  
c h o d ź t w o  i   p o ż a r y .  W y c h o d ź t w o  d z i a ł a  p r z y k ł a d e m ,  b u d u ­
j ą c  d o m y  j a s n e ,  s u c h e  i  c z y s t e  ( S a n o k ,  T a r n ó w ,  W a d o w i c e ) .  
P o ż a r o m  z a w d z i ę c z a j ą  p o r z ą d n e  o d b u d o w a n i e  s i ę  m i a s t e c z k a  
B r z e s k o ,  D y n ó w ,  D o l i n a ,  R y m a n ó w ,  Z ł o c z ó w ;  t y l k o  w  T ł u m a c z u  
z d a r z y ł o  s i ę  t o ,  n a  c o  t a k  c z ę s t o  u t y s k i w a ł y  s p r a w o z d a n i a  d a ­
w n i e j s z e ,  ż e  i p r z y  o d b u d o w a n i u  s p a l o n e j  u l i c y  n i e  p r z e s t r z e ­
g a n o  p r z e p i s ó w  u s t a w y .  S z k o d a  t y l k o ,  ż e  t r z e b a  a ż  k l ę s k  e l e ­
m e n t a r n y c h , b y  w y d z i a ł y  p o w i a t o w e  ( j a k  w  s a m b o r s k i e n i  p o  
t r z y k r o t n y m  p o ż a r z e  w s i  B r z e g i )  p o c z u ł y  s i ę  d o  w y d a n i a  s u r o ­
w y c h  r o z p o r z ą d z e ń ,  s z k o d a  t e m  w i ę k s z a ,  ż e ,  j a k  s i ę  p o k a z u j e ,  
• s k u t k i  b y ł y  z a r a z  w i d o c z n e  n i e t y l k o  w  s p a l o n e j  g m i n i e ,  a l e  
t a k ż e  w  i n n y c h * .  N i e s t e t y  z a l e d w o  o  k i l k u  p o w i a t a c h  c z y t a m y ,  
ż e  » j e s t  w o g ó l e  w  c a ł y m  p o w i e c i e  p o s t ę p  w  b u d o w a n i u  b a r d z o  
p o c i e s z a j ą c y «  ( W a d o w i c e ) ,  , l u b  ż e  » p o l i c y a  b u d o w l a n a  b y w a  d o ­
s y ć  ś c i ś l e  w y k o n y w a n a *  ( Ż y w i e c ) .

4 .  Z a k ł a d y  p r z e m y s ł o w e .

I  w  t y m  r o k u  s z c z e g ó ł y ,  p r z y t o c z o n e  w  s p r a w o z d a n i u  
R a d j r z d r o w i a  w e d ł u g  s p r a w o z d a ń  3  i n s p e k t o r a t ó w  p r z e m y s ł o ­
w y c h  g a l i c y j s k i c h  ( w  K r a k o w i e ,  w e  L w o w i e  i w  S t a n i s ł a w o w i e )  
d o w o d z ą ,  j a k  p o ż y t e c z n y  i  p o m y ś l n y  w p ł y w  w y w i e r a j ą  u r z ę d y  
t e  n a  h i g i e n ę  p r z e m y s ł u .  P r a w i e  w s z y s t k i e  n o w o  p o w s t a j ą c e  f a ­
b r y k i  o d p o w i a d a j ą  w y m a g a n i o m  h i g i e n i c z n y m ;  t r u d n i e j s z a  j e s t  
s p r a w a  z e  s t a r s z y m i  z a k ł a d a m i ,  c h o c i a ż  i t u  o s i ą g n i ę t o  n i e j e d n o ,  
s t o s u j ą c  s u r o w e  k a r y  ( n p .  p e w n e g o  p r z e d s i ę b i o r c ę  u k a r a n o  7 - m i e -  
s i ę c z n e m  w i ę z i e n i e m  i  z m u s z o n o  d o  w y p ł a c e n i a  o d s z k o d o w a n i a  
9  l ż e j  u s z k o d z o n y m  r o b o t n i k o m  i a l i m e n t ó w  2  s i e r o t o m ) .  N a j ­
g o r s z e  i  n a j t r u d n i e j  d a j ą c e  s i ę  z m i e n i ć  s t o s u n k i  p a n u j ą  w  m a ­
ł y c h  z a k ł a d a c h  p r z e m y s ł o w y c h  i  r ę k o d z i e l n i c z y c h  ( p i e k a r n i e  
l w o w s k i e ,  k r a k o w s k i e ,  t a r n o w s k i e ,  w a r s z t a t y  t a p i c e r s k i e  i  t .  d . ) .

N i e s t e t y  n a w e t  t a m ,  g d z i e  l o k a l e  p r a c y  f a b r y c z n e j  u r z ą ­
d z o n e  s ą  n a w e t  > w z o r o w o * ,  n a z b y t  c z ę s t o  b r a k  m i e s z k a ń  d l a  r o ­
b o t n i k ó w .  J a s k r a w y m  p r z y k ł a d e m  j e s t  p r z y t o c z o n a  w  s p r a w o z d a ­
n i u  n i e z a m ę ż n a  r o b o t n i c a  l w o w s k a ,  p ł a c ą c a  z a  ł ó ż k o  w  p r z e l u ­
d n i o n e j  s u t e r e n i e  1 0  K .  m i e s i ę c z n i e .  T a k i e  n a w e t  w i e l k i e  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a ,  j a k  f a b r y k a  w a g o n ó w  w  S a n o k u ,  m a s z y n  w  O t t y n i i ,  
( 4 0 0  r o b o t n i k ó w )  n i e  m i a ł y  w  r .  1 9 0 4  d o m ó w  r o b o t n i c z y c h .  D o  
w i e l u  f a b r y k  d o c h o d z ą  r o b o t n i c y  c o d z i e ń  z  o d l e g ł o ś c i  5 —6 k i ­
l o m e t r ó w  ( j e s z c z e  w  r .  1 9 0 7  d z i a ł o  s i ę  t o  n .  p ;  w  w i e l u  f a b r y ­
k a c h  w  p o w .  p o d g ó r s k i m ) .  N i e  d z i w ,  ż e  b r a k  m i e s z k a ń  i b r a k  
w o d y  d o p r o w a d z i ł  w  r .  1 9 0 4  w  B o r y s ł a w i u  d o  p o w s z e c h n e g o  
s t r e j k u ,  a t o l i  t a m  j e d n o  t y l k o  z  p r z e d s i ę b i o r s t w  z a ł a t w i ł o  r z e c z  
g r u n t o w n i e ,  b u d u j ą c  3 4 4  m i e s z k a ń  ( o b .  w y ż e j ) .

W a r u n k i  h i g i e n i c z n e  r o b o t n i k ó w  w  c a ł y m  k r a j u  b y ł y  w  r .  
1 9 0 4  o  t y l e  g o r s z e ,  ż e  p a n u j ą c a  ( w s k u t e k  p o s u c h y )  w y j ą t k o w a  
d r o ż y z n a  b a r d z o  u t r u d n i a ł a  i c h  p o ł o ż e n i e  m a t e r y a l n e .

W  t y m  r o z d z i a l e  s p r a w o z d a n i a ,  p o d a j ą c y m  t a k ż e  d a n e  k o ­
l e j n o  o  k a ż d y m  p o w i e c i e  w e d ł u g  s p r a w o z d a ń  l e k a r z y  u r z ę d o ­
w y c h ,  z n a j d u j e  s i ę  k r ó t k a  w z m i a n k a ,  ż e  w y c h o d ź c ó w  s e z o n o w y c h  
d o  N i e m i e c  b y ł o  z  s a m e g o  o k r ę g u  k r a k o w s k i e g o  c o  n a j m n i e j
3 5 . 0 0 0 .  J a k  j u ż  w s p o m n i a ł e m ,  d o k ł a d n i e j s z y  o b r a z  c a ł e g o  r u c h u  
w y c h o d ź c z e g o  w y d a w a ł b y  m i  s i ę  z  w i e l u  w z g l ę d ó w  p o ż ą d a n y  
w  s p r a w o z d a n i a c h .

ó .  H a n d e l  ś r o d k a m i  l e c z n i c z y m i  i t r u c i z n a m i  p o z a
a p t e k a m i .

U s t ę p  t e n  p o d a j e  k r ó t k i e  w i a d o m o ś c i  o  d r o g u e r y a c h ,  p o ­
z w o l e n i a c h  n a  s p r z e d a ż  t r u c i z n  i t .  d .  ( C .  d .  n . )

Wiadomości zaw o d o w e  i ogólno- lekarsk ie .  

Medycyna społeczna. Epidemiologia. Statystyka.

R e fo r m y  s a n ita r n e j  w  A u s t r y i  d o m a g a  s i ę  w n i o s e k  
P r o f .  L u  d  w  i  g  a ,  p r z e d s t a w i o n y  a u s t r .  I z b i e  P a n ó w  1 0 .  I V .  1 9 0 8 .  
W n i o s e k  w z y w a  r z ą d ,  a b y  w  d r o d z e  u s t a w y  u t w o r z y ł  d l a  s p r a w  
s a n i t a r n y c h  p a ń s t w a  u r z ą d  c e n t r a l n y ,  a b y  w y p o s a ż y ł  N a j w y ż s z ą

R a d ę  z d r o w i a  w  o d p o w i e d n i e  z a k ł a d y ,  a b y  p o p r a w i ł  b y t  l e k a ­
r z y  u r z ę d o w y c h  i  z a p e w n i ł  i m  w i ę k s z y  w p ł y w  i  s a m o d z i e l n o ś ć  
w  s p r a w a c h  s a n i t a r n y c h . - — W  t e j ż e  s p r a w i e  p r z e d s t a w i ł  w N a j w .  
R a d z i e  Z d r o w i a  s z e r e g  w n i o s k ó w  P r o f .  J a k s c h .  D e p a r t a m e n t  
s a n i t a r n y  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  o p r a c o w a ł  p l a n  
p r z e k s z t a ł c e n i a  N a j w .  R a d y  z d r o w i a ,  w y p o s a ż e n i a  j e j  w  o d p o ­
w i e d n i e  s a m o i s t n e  p r a c o w n i e  i  t .  d .  N a t o m i a s t  o ś w i a d c z y ł  s i ę  
r z ą d  p r z e c i w  u t w o r z e n i u  m i n i s t e r s t w a  s a n i t a r n e g o  ( » g d y ż  m o ­
g ł o b y  o n o  d a ć  p o w ó d  d o  p o l i t y c z n y c h  w a l k  p a r t y j n y c h  w  s p r a ­
w a c h  s a n i t a r n y c h *  ( ? )  i p r z e c i w  p a ń s t w o w e m u  u r z ę d o w i  z d r o ­
w i a  ( » g d y ż  s c e n t r a l i z o w a n i e  s p r a w  s a n i t a r n y c h  b y ł o b y  z e  w z g l ę d u  
n a  r ó ż n i c e  n a r o d o w e  p o s z c z e g ó l n y c h  k r a j ó w  n i e k o r z y s t n e * ) .  
I s t n i e j ą c e  z a k ł a d y  b a d a n i a  c h o r ó b  z a k a ź n y c h  ( W i e d e ń ,  G r a z )  m a j ą  
b y ć  r o z s z e r z o n e ,  a  n a d t o  m a j ą  b y ć  u t w o r z o n e  n o w e  w  L u b l a -  
n i e ,  L w o w i e  i p r z y  u n i w e r s y t e c i e ,  m a j ą c y m  p o w s t a ć  n a  M o r a ­
w a c h .  i ? .

S łu ż b a  o k r ę g o w a  le k a r s k a  w  C zechach  m a  b y ć  z r e ­
f o r m o w a n a .  P r z e d  o p r a c o w a n i e m  z m i a n y  u s t a w y  z w o ł a ł  c z e s k i  
W y d z i a ł  k r a j o w y  a n k i e t ę ,  z ł o ż o n ą  z  p r z e d s t a w i c i e l i  k o r p o r a c y i  
l e k a r s k i c h  i  l e k a r z y  p r a k t y c z n y c h .  A n k i e t a  o r z e k ł a ,  ż e  n a l e ż y  
t w o r z y ć  o k r ę g i  s a n i t a r n e  t y l k o  t e j  w i e l k o ś c i ,  a b y  l e k a r z  m ó g ł  
w y p e ł n i ć  i s t o t n i e  s w e  z a d a n i e ,  a l e  t e ż  t y l k o  t a k i e ,  a b y  z a p e w ­
n i a ł y  l e k a r z o w i  p r z y z w o i t e  u t r z y m a n i e .  O d  k a n d y d a t ó w  n a l e ż y  
w y m a g a ć  p r z e d e w s z y s t k i e m  o d p o w i e d n i e g o  w y k s z t a ł c e n i a  l e k a r ­
s k i e g o ,  a  n i e k o n i e c z n i e  e g z a m i n u  f i z y k a c k i e g o .  N a l e ż y  w y d a ć  
j a s n ą  i ś c i s ł ą  i n s t r u k c y ę  s ł u ż b o w ą  i  z a p e w n i ć  l e k a r z o m  o k r ę g o ­
w y m  u d z i a ł  w  k o m i s y a c h  s a n i t a r n y c h ,  a  I z b o m  l e k a r s k i m  g ł o s  
w  s p r a w a c h  z a s a d n i c z y c h ,  d o t y c z ą c y c h  o k r ę g o w e j  s ł u ż b y  z d r o ­
w i a .  ( G d y b y ż  t o  u  n a s  p r z y  p o d o b n y c h  r e f o r m a c h  r ó w n i e ż  z a w ­
s z e  z w o ł y w a n o  a n k i e t y ,  z ł o ż o n e  z  p o w o ł a n y c h  c z y n n i k ó w ! )  R .

Z e  Z w i ą z k u  l e k a r z y  r z ą d o w y c h  w  G a l i c j i .  N a  p o s i e ­
d z e n i u  W y d z i a ł u  w  d .  9 .  I V .  1 9 0 8  z d a ł  p r e z e s  D r ’ C z y ż e w i c z  
s p r a w ę  z  z a b i e g ó w  d e l e g a c y i ,  w y s ł a n e j  d o  W i e d n i a  c e l e m  p o ­
p a r c i a  p r o ś b y  o  p o p r a w ę  b y t u  l e k a r z y  r z ą d o w y c h .  ( P o d a n i a  t a ­
k i e  w n i o s ł y  r ó w n o c z e ś n i e  w s z y s t k i e  Z w i ą z k i  l e k a r z y  r z ą d o w y c h  
w  A u s t r y i ) .  N a  o r g a n i z a c y j n e  z e b r a n i e  c e n t r a l n e g o  Z w i ą z k u  l e ­
k a r z y  r z ą d o w y c h  w  W i e d n i u  z  k o ń c e m  k w i e t n i a  b .  r .  d e l e g u j e  
W y d z i a ł  Z w i ą z k u  g a l i c y j s k i e g o  p r e z e s a  D r a  C z y ż e  w i c z a  i s e ­
k r e t a r z a  D r a  O b t u ł o w i c z a .  ( T y g .  l e k .  1 6 ) .  R.

W  s p r a w ie  u b e z p ie c z e n ia  le k a r z y  z a p o m o c ą  d o b r o w o l ­
n e g o  u b e z p i e c z e n i a  w z a j e m n e g o ,  j a k i e  w p r o w a d z a  ^ T o w a r z y s t w o  
w z a j .  p o m o c y  l e k a r z y « ,  z a b i e r a  g ł o s  D r  M i k o ł a j s k i  ( » G ł o s  
l e k . *  N r  8) ,  p o d n o s z ą c  z a p a ł  i  p o ś w i ę c e n i e  D r  W ą t o r k a  
w  p r a c y  w  t y m  z a k r e s i e ,  a l e  n i e  w i e r z ą c  w  . s z e r s z e  p o w o d z e n i e  
t e g o  s p o s o b u ,  d o s t ę p n e g o  t y l k o  d l a  l e k a r z y ,  m o g ą c y c h  p ł a c i ć  
r o c z n i e  p o  k i l k a s e t  k o r o n ,  a  w i ę c  m a t e r y a l n i e  j u ż  d o b r z e  s y t u o ­
w a n y c h .  A .

P ła c e  o r d y n a to r ó w  s z p ita ln y c h  w W a r s z a w ie ,  w y n o ­
s z ą c e  n a j w y ż e j  3 0 0  r b .  ( s i c ! )  r o c z n i e ,  u r ą g a j ą  z a s a d z i e  s ł u s z n e g o  
w y n a g r a d z a n i a  p r a c y .  D r  H e w e l k e  ( » G a z .  l e k . *  1 5 ) ,  o b l i c z a ,  
ż e  p r z y  t a k i e j  p ł a c y  o t r z y m u j e  o r d y n a t o r  z a  g o d z i n ę  w y t ę ż a j ą ­
c y c h  z a j ę ć  s z p i t a l n y c h  2 7  d o  5 4  k o p i e j e k  ( ! ) .  P ł a c e  p o w i n n y  
w y n o s i ć  p r z y n a j m n i e j  p o  1 2 0 0  r b .  ( 1 5 0 0  r b .  d l a  c h i r u r g ó w )  i  d o ­
c h o d z i ć  w  c i ą g u  l a t  1 2  d o  2 0 0 0  ( r e s p .  2 5 0 0 )  r b .  R.

Do p o p ie r a n ia  z d ro jo w is k  p o ls k ic h  n a w o ł u j e  p r z e d  s e ­
z o n e m  k ą p i e l o w y m  D r  M i k o ł a j s k i  w  » G ł o s i e  l e k a r z y *  ( N r S ) .  
W  r o z p o c z ę t e j  b o w i e m  a k c y i  o b r o n n e j  w o b e c  P r u s  n a l e ż y  p r z e ­
d e w s z y s t k i e m  p o m y ś l e ć  o  n i e m i e c k i c h  z d r o j o w i s k a c h ,  w ś r ó d  k t ó ­
r y c h  n i e m a  a n i  j e d n e g o ,  n i c  d a j ą c e g o  s i ę  z a s t ą p i ć  z a k ł a d e m  k r a ­
j o w y m  l u b  z a k ł a d e m  w  i n n y c h  k r a j a c h  E u r o p y .  S k o r o  j e s t  r z e ­
c z ą  z a s a d n i c z ą ,  b y  z d r o j o w i s k o  s p e ł n i a ł o  w y m o g i  l e c z n i c z e ,  a  n i e  
m a  ż a d n e j  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  n a s z e  z d r o j o w i s k a  j e  s p e ł n i a j ą ,  p r z e t o  
n i e m a  ż a d n e j  p r z e s z k o d y ,  b y  c h o r y c h  k i e r o w a ć  d o  w ó d  i  z a k ł a ­
d ó w  p o l s k i c h ;  w  k a ż d y m  z a ś  r a z i e  n i e  p o w i n n i  l e k a r z e  n a s i  
w s k a z y w a ć  d r o g i  d o  z d r o j o w i s k  n i e m i e c k i c h ,  g d y b y  j u ż  c h o r y  
n i e  d a ł  s i ę  n a k ł o n i ć  d o  p o z o s t a n i a  w .  k r a j u .  R.

» T h e rm « , p r z y rz ą d  do o d k a ż a n ia  fo r m a l in ą  w  w y ż s z e j  
c i e p ł o c i e ,  w y n a l e z i o n y  p r z e z  D r a  G ą s i o r o w s k i e g o ,  a  m o g ą c y  
n i e t y l k o  z a s t ą p i ć  p r z y r z ą d y  p a r o w e ,  l e c z  d o z w a l a j ą c y  n a d t o  o d ­
k a ż a ć  b e z  u s z k o d z e n i a  f u t r a  i w y r o b y  s k ó r z a n e ,  z a l e c i ł o  N a m i e ­
s t n i c t w o  ( L .  2 9 . 0 7 0 .  V I — b )  d o  p o w s z e c h n e g o  u ż y t k u  w ł a d z o m  
a d m i n i s t r a c y j n y m .  ( P r z y r z ą d  t e n  w y r a b i a  i n ż y n i e r  S t .  D z b a ń s k i ,  
W i e d e ń ,  V I I .  L i n d e n g a s s e  2 ) .  R.

D w u m ilio n o w y m  fu n d u s z e m  n a  z w a lc z a n ie  g r u ź lic y ,  
u c h w a l o n y m  p r z e z  p a r l a m e n t  a u s t r y a c k i  z  n a d w y ż e k  k a s o w y c h  
r .  1 9 0 5 ,  z a r z ą d z a ć  m a  k o m i t e t ,  z ł o ż o n y  z  1 2  c z ł o n k ó w  p o d  p r z e ­
w o d n i c t w e m  b r .  H e i n a ,  s z e f a  s e k c y i  s a n i t a r n e j  m i n .  s p r a w  w e w n .  
D o  k o m i t e t u  n a l e ż ą  p r z e d s t a w i c i e l e  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n . ,
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s k a r b u  i o ś w i a t y ,  d e l e g a t  N a j w .  R a d y  z d r o w i a ,  3  d e l e g a t ó w  T o ­
w a r z y s t w a  » V i r i b u s | | u n i t i & « ,  d e l e g a t  u z d r o w i s k a  A l l a n d  i s t y ­
r y j s k i e g o  T o w a r z y s t w a  z w a l c z a n i a  g r u ź l i c y .  ( T e n  s k ł a d  k o m i t e t u  
n i e  z a p o w i a d a ,  b v  s i ę  z  f u n d f f ś z u  d l a  n a s z e g o  k r a j u  w i e l e  o k r o i ł o ) .

Stfin epidemii w Galicyi. W  c z a s i e  o d  5 .  d o  * 1 8 .  I V .  1 9 0 8  
d o n i e s i o n o  o  1 0 4  n o w y c h  p r z y p a d k a c h  d  u  r  u  p l a m i s t e g o  w  2 3  
g m i n a c h ,  a  m i a n o w i c i e :  m .  L w ó w  5  ( 4  o b c y c h ,  z  t y c h  3  z  p o ­
b l i s k i c h  g m i n ) ,  p o w .  G r ó d e k  j a g .  ( U h e r c e  n i e z a b i t o w s k i e  7 ) ,  J a ­
r o s ł a w  ( R a d y m n o  1 ) ,  J a w o r ó w  ( O l s z a n i c a '  1 ,  K ł o n i c e  3 ,  C z e r n i -  
l a w a  7 ,  D r o h o m y ś l  5 ,  T r J s Ł f a n i e c  8) ,  K a m i o n k a  ( K a m i o n k a  L  
W i S j J u t r  n o w y  1 ) ,  L i s k o  ( Ł u h  3 ,  J a T o r z e c  r j ,  N a d w o r n a  ( K r a s n a  

P o d h a j c e  ( K o t u z ó w  W ,  P r z e m y ś l a n y  ( Z a m o ś c i e  1 ) ,  R a w a E t f d a j -  
d a n  1 4 ,  P o t y l i c z  3 ,  R a w a  1 ,  B i a ł a  1 0 ) ,  S o k a l  ( T e r e s p a  1 ) ,  S t a ­
n i s ł a w ó w  ( K o m a r ó w  7 ) ,  S t r y j  ^ T u c h l a  4 ) ,  Z b a r a ż  ( R o m a n o w e  
s i o ł o  7 )  i o  6 p r z y p a d k a c h  n a g m i n n e g o  z a p a l e n i a  o p o n  
m ó z g  o  * o  - r  d  z  e  n  i  o  w  y  c h  w  2 g m i n a c h ,  a  m i a n o w i c i e  p o w .  
B o c h n i a  ( T a r g o w i s k o  4 ) ,  B r z e s k o  ( L e w n i o w a  2 ) .  D r T.

Z ruchu ludności w Krakowie. O d  l 2 .  d o  1 8 .  I V .  1 9 0 8  
u r o d z i ł o  s i ę ,  d z i e c i  ż y w o  g S ,  n i e ż y w o  7 ;  z m a r ł o  o s ó l b  4 3  ( w  t e m  
o b c y c h  1 1 ) ,  z  n i c h  z  g r u ź l i c y  1 4  t e i ) ,  z a p a l e n i a  p ł u c  5  ( 1 ) .  -S".

Choroby zakaźne w Krakowie. O d  1 2 .  d o  1 8 .  I V .  1 9 0 8  
z g ł o s z o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  5  ( w  t e m  o b c y c h  4 ) ,  p ł o n i c y  
4  ( 1 ) ,  o d r y  9  ( 4 ) , '  d u r u  b r z u s z n e g o  1 , ( 1 ) ,  c z e r w o n k i  1  ( 1 ) .

D r Sch.-

Wiadomości bieżące.

Kraków. P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  b a l n e o l o g i c z n e  o d b ę d z i e  
s w e  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  w  d .  3 .  V .  b .  r .  w  D o m u  l e k a r s k i m  
w  K r a k o w i e  ( o " - g o d z .  4  p o p . )  ' O p u S c z  s p r a w o z d a ń  r o c z n y c h  i g j a L  
b o r ó w  z n a j d u j e  s i ę  n a  p o r z ą d k u  d z ą p n i r y m  s p r a w a  z j a z d u  b a l ­
n e o l o g i c z n e g o  i s p r a w a  b o j k o t u  w ó d  i  z d r o j o w i s k  p r u s k i c h .  D o  
k o m i t e t u  r e d a k c y j n e g o  o r g a n u  T q w . ,  » P r z e w o d n i k a  k ą p i e l o w e g o * ,  
p o w o ł a n i  z l a t a l i  p r z e z  W y d z i a ł :  D r  F l r s  ( r e d a k t o r ) L * D r  P i o t r o ­
w s k i ,  Z a t h e y ,  Z a n i e t o w s k i  i  P r o f .  D o l e ż a n .

—  T o w a r z y s t w o  o p i e k i  Ś z p i t a l n f f  d l a  d z i e c i  m i a n o w a ł o  
P r o j J  D r  L .  M .  J a k u b o w s k i e g o  h o n o r o w y m  k u r a t o r e m  s z p i ­
t a l a  d l a  d z i e c i  i m .  L u d w i k a  i  k o l o n i i  l e c z n i c z e j  w  R a b c e .  
D y r e f c c y ę  s z p i t a l a  ś w .  L u d w i k a  o b e j m u j e  D r .  M  u  r  d z  i e  ń  s  k  i .

Lwów. Towarzystwo lekarzy galityjsWich ogłasza, co na- 
s tę fu je:  k Z  o k a z y i  n ą b y c f a *  a p t d u  M i k o l a s c h a  w e  L w o w i e  z ł o ż y ł  
W P a n  M a r y a n  K r z y ż a n o w s k i  k w o t ę  1 0 5 . 0 '  k o r o n  n a  r z e c z  
f u n d u s z u  w d ó w  i s i e r ó t  p o  l e k a r z a c h .  Z a  t e n  t a k  h o j n y  d a r  
s k ł a d a  M u  T o w a r z y s t w o  l e k a r z y  g a l i c y j s k i c h  S e r d e c z n e  p o d z i ę ­
k o w a n i e * .

—  S e l - J c y a  s a n o c k a  T o w a r z y s t w a  l e k a r z y  g a l i e y j s k ł c h  u c h w a ­
l i ł a  u c z c i ć  p a m i ę ć  P r o f .  E d w a r d a  K o r c z y ń s k i e g o ,  t a b l i c ą  
w  k o ś c i e l e  w  r o d z i n n e m  J e g o  m i e ś c i e ,  D o b r o m i l u  , i z e b r a ł a  n a  
t e n  c e l  2% K ;  d a l s z e  s k ł a d k i  u p r a s S  S e k c y a  p r z e s y ł a ć  n a  r ę c e  
D r  Ć w i k  l i  c e r  a ,  b u r m i s t r z a  m .  D o b r o m i l a .

—  » K o ł o  m e d y k ó w  w s z e c h n i c y  l w o w s k i e j « ,  z a w i ą z a n e  z  p o ­
w o d u  r o z ł a m u  n a  t l e  p o l i t y c z n e m ,  k t ó r y  n a s t ą p i ł  w  r .  z .  w  » B i -  
b l i o t e c g « s i u c h a c z ó w  m e d y c y n y * ,  w y d a ł o  s p r a w o z d a c i e  z a  p i e r w s z y  
r o k  s w e j  d z i a ł a l n o ś c i .  O p r ó c z  l u d z i a ł u  w  p r a c a c h  p r z y g o t o w a ­
w c z y c h  ( J o  X .  Z j a z d u  l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w  p o l s k i c h ,  z o r g a n i ­
z o w a ł o  K o ł o i p i K u B a  s a m a r y t a ń s k i e *  d l a  p a ń ,  u r z ą d z i ł o  w y c i e c z k i  
n a u k o w e  d o  2 j z d r o j o w i s k  i  3  o d c z y t y .  - B i b l i o t e k a  » K o ł a «  z a ­
w i e r a  4 5 8  d z i e ł ,  d o c h o d y  w y n o s i ł y  1 , 6 0 4  K ,  r o z c h o d y  1 , 1 8 2  K ,  
c z ł o n k ó w  z w y c z a j n y c h  b y ł o , 9 5 S ( |

W i i r . S Z i l A V i l .  W  c z a s i e  w y s t a w y  z d r o j o w e j  w  C i e c h o c i n k u  
o d b ę d z i e  s i ę  8. V I .  b .  r .  j e d n o d n i o w y  z j a z d  l e k a r z y  i  h i g i e n i s t ó w ,  
k t ó r e g o  p r o g r a m  o b e j m u j e  z w i e d z a n i e  y y g t a w y  i : u r z ą t ^ e w  z a ­
k ł a d u  z c l r c | c > w e g o ,  o r a z  w s p ó l n ą  k o n f e r e n c j ę .  K o m i t e , t  w y g i a w y

u p r a s z a  w s z y s t k i c h , z a m i e r z a j ą c y c h  u c z e s t n i c z y ć  w  z j e ź d z i e ,  
o  z g ł a s z a n i A f e a ę  d o  S e l l r e t a r y a t u  w y s t a w y  ( W a r s z a w a ,  M a r s z a ł ­
k o w s k a  1 1 0 )  n a j d a l e j  d o  1 5 .  m a j a  b .  r .

Wilno. G e n e r a L g u b e r n a t o r  r o z p o r z ą d z i ł ,  a b y  w s z y s t k i f f  
a w i z a c y e  d o  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  r e d a g o w a n o  w  j ę z y k u  u r z ę ­
d o w y m .

Ti różnych 8tron. P o r z ą d e k  d z i e n n y  p o s i e d z e n i a  W y d z i a ł u  
l e k .  P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  l e k .  i L u r z y r .  w  P e t e r s b u r g u  w  d .  4 / 1 7 .  
I V .  b .  r .  o b e j m o w a ł :  1 )  I P r o w .  L .  P r u c h n i c k i :  P o k a z  t w o r z e ­
n i a  s i ę  k r y s z t a ł ó w  n a  s z k l e .  2 )  D r  M  o  r  a  c  k  i : Z a t e ż a o ś ć
i n d y k a n u  o d  i n d o l u .  3 )  P r o f .  Z i e l t n a c k i :  P r z y c z y n e k  d o  c h i ­
r u r g i i  d r ó g  ż ó ł c i o w y c h .

—  W  g r o n i e  p r o f e s A r ó w  n o w o p o w s t a ł e g o  I n s t y t u t u  p s y -  
c h o n e u r o l o g i y z n e g o  W  P e t e r s b u r g u  z n a j d u j e  s i ę  r o d a k  n a S  p s y ­
c h i a t r a  P r o f .  O t t o n  C z e c z o t t .  P r e z y d e n t e m  I n s t y t u t u  o b r a n o  
P r o f .  B e c h t j e r e w a .  X .

—  - R a d a  p r o f e s o r s k a  p e t e r s b u r s k i e j  A k a d e m i i  w o j s k o w o -  
l c k a r s k i e j  u c h w a l i ł a  p r z y j ą ć  w s z y s P k i c h ,  w  r .  z .  z a  r o z r u c h y  n a  
r o k  r e l e g o w a n y c h  s t u d e n t ó w  i d o p u ś c i ć  i c h  d o ' e g z a m i n ó w  p r z e j ­
ś c i o w y c h , Ą k t ó r e  r o z p o c z n ą  s i ę  w  k o ń c u  k w i e t n i a  s .  s .

—  Z ą w i ą z a n e  n i e d a w n o  w  P a r y ż u  T o w a r z y s t w o  h i s t o r y i  
m e d y c y n y  w y b r a ł o  p r e z e s e m  s w y m  P r o f .  L a n d o u z y ,  a  p r e z e s e m  
h o n o r o w y m  W i k t o r y n a  S a r d o u .

Mianowani:  i n t e r n i s l ą  p r o f .  P I .  L e o  w  B o n n  p r o f e s o r e m  
f a r m a k o l o g i i ;

b e z p ł a t n y m L j j s y s t e n t a m i - e k s t e r n a m i  s z p i t a l i  w a r s z a w s k i c h : 
D r o w i e  R y ł k o ,  K n a p p e ,  M a l i n o w s k i  S .  H .  ( ś w .  R o e h a l ,  
G r o d z k i ,  O s t a s z e w s k i ,  M a r k o w s k i ,  B a r c i l o e  w s k i ,  
W ó j c i c k J  ( n a  P r a d z e ) , p € j f j r w i c z  ^ s z p .  i z r . ) ,  J  M .  Z a b o r o ­
w s k i  D u c h a ) .

D r  W .  M  o  m  i d  ł  o  w  s  k , i ,d e k a r z  p o w i a t o w y  w  T a r n o b r z e g u ,  
w y b r a n y  z o s t a ł  w i c e p r e z e s e m  R a d y  p o w i a t o w e j  i z a t w i e r d z o n y  
p r z e z  C e s a r z a  n a  t y m  u r z ę d z i e .

Zmarli: W  P a r y ż u  b .  P r o f .  c h i r u r g i i  T e r r i e r  i  b .  P r o f .  
a n a t o m i i  p a t o l .  C o r n i l ;  w  W i e d n i u  l a r y n g o l o g  P r o f .  S c h r o t t e r .

R e d a k t o r  o d p o ^ k E y a l n y :

Prof. dr Stanisław  Ciechanowski.

Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego krakowskiego 
o d b ę d z i e  s i ę  we środę d. 29. kwietnia o godzinie 6 wieczór
w Domu lekarskim ( R a d z i w i ł ł o w s k a  4 ) .  P o r z ą d e k  d z i e l n y :  
1 J  D q ę .  G l i ń s k i :  D e m o n s t r a c y e  p r e p a r a t ó w  a n a t o m o p a t o l f e  
g i c z n y c h .  S D r  K o r o l e w i c z :  D e m o n s t r a c y e  z  k l i n i k i  l e k a r s k i e j .
3 )  D r  S c h l a n k :  W T  s p r a w i e  o p a t r y w a n i a  p ę p o w i n y  u  n o w o ­
r o d k ó w .

Woda i-i i®  cj u a - r f ’
K r  •  ' 1  ® '■ ar o T C i c n s k a

°3 *S . 9  O■- „M r. 1 ^  ■- Cl =
>*1 Z 2  zdroju Stefana

^*0 o bardzo korzystnym  składzie chemicznym i nader 2 ^  *5
Q ^ m iłym  sm aku, poleca sie jak o  woda kra jo w a opiece g § 

^3 i pamięci P, T . lekarzy polskich. 206  n  c5* g 3

D r  K a h l b a u m ,  G ó r l i t z
Zakład leczniczy dla chorych n e r w o w y c h  i u m y s ł o w y c h

O tw a r ty  za k ła d  le c z n ic z y  d la  c h o r y c h  n e rw o w y c h .

Zakład leczn iczo -w y ch o w a w czy
d la  m ło d o c ia n y c h  c h o r y c h  n e r w o w y c h  i u m y s ło w y c h . 125

Najlepsze sku tk i w nieżytach żołądka i pęcherza, ja ko też  dróg 
oddechow ych.

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen - Unternehmung Krondorf bei 
Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dla G alicyi i B uko w in y: 

Kraków , Grodzka 48 , Lw ów , Sykstuska 8 1 .

N  GORZKA WODA NATURALNA H 

ŚRODEK C Z Y S Z C I ^

ANDREAS SAXLEHNER ETYKIECIE,
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izybko uśm ierzający ból i le- 

~ S S E  czący ś ro d e k  do w c ie ra -  
c i e r p i e n i a c hm a  przy

Dtrcfrai

gośćcowych (gościec mięśniowy, ostre nerwobóle, zapalenie torebek 
ścięgnistych, zapalenie opłucnej gośćcowe). £ a lit  znosi skora w s ta ­
nie nierozcieńczonym. Bez wszelkich objawów ubocznych.

D u o ta l „ H e y d e n " , nie­
tru jący, bez wonny i bez snia- 
ku przetwór gw ajakolu. W y­

borny lek w g ru ź lic y  p łuc  i p rz e w le k ły c h  n ie ży ta ch  n a rz ą  
d ó w  oddechow ych .

N ovargan umożliwię in ten  
ży w n e  le c zen ie  b ak te  

  ryo bó jcze  w i e  w i ó r a ,
gdyż z powodu braku działania drażniącego może być także w sto­
sunkowo silnych zgęszczeniach stosowany.

Acoinowa oliwa, ̂ g g g :
ły  b ra k  bo lesności przy bolesnych cierpieniach oczu i przy przy" 
żeganiach bez żadn ego  d z ia ła n ia  ubocznego  n a  o ko .

P r ó b k i  i p i ś m i e n n i c t w o  r o z s y ł a 1 21

Chemische Fabrik von Heyden, Radebeul-Drezno.

K  KRf

I

KRAKÓW, UL. zyBLIK IEW ICZR 9. — TEL. 796.

ZAKŁAD Z A N D E R f l  I
dla  le c z e n ia  m e c h a n ic zn e g o .
L ECZN ICA  CH1RURG1CZN0- ORTOPEDYCZNA.
O ryginalne ap a ra ty  Z andera. — G im nastyka lecznicza. — W yrób gorsetów , 
p asów  brzusznych , sztucznych kończyn i t .  d . —  Leczenie gorącem  pow ie­

trzem . — Mię sienie. — E lektryzow anie.

A P A R A T  R O E N T G E N A .  — S A L A  O P E R A C Y J N A .
POKOJE DLA CHORYCH. 123

Z A K Ł A D  O T W A R T Y  od 9 - 1 - e j  i  od  4 - 6 - e j .

Dr MERZ. Dr STASZEWSKI. Dr WACHTEL,

S$*\.

Nazwa P  v t r i 3  p t l  1FYN Nazwa
i zastrzeżona. *—< A  L I  d o  L 1 4 1 I I  zastrzeżozastrzeżona.

C b in a e  , ,N a n n in g “ j
(N a jlep sze  w spó łczesn e  S to m ach icu m ).

P r z e p isy w a n e  w  K a sa ch  c h o r y c h  w  B e r lin ie .
W skazano w :

j L) b rak u  npet. u bleiln (Dysm en. zn ik ła  po d łuższem  używ an iu  togo środka). 
2) b rak u  ap e ty tu  u zoł/oir& tycli i g r u / l i r /y c h .  '

! 3) o strym  i p rzew lek łym  n ieżycie żo łądka.
I 4) u g o rącz k u jąc y ch  i it go rączce  p rzym ilne j.
5 5) u  ozdrow ieńców , 
j 6) w wy m iot no b ciężarnych.
|  7) w prze  w. iiież. żo łądka w sku tek  nadużyw an ia  w yskoku, j 8) w n ie straw ności pnd w pływ em  H g. i jo d k u  po tasu .

O ryginalne
f l a k o n y

po Kor. 
tylko 

w ap tekach .

j jedynie Dr H. NANNING, aptekarz, Den Haags. (Holandya). j
Z a s te p c ć . g e n e r a ln y  n a  A u s t r o - W ę g r y :

J LUDWIK FUCHS, Wien I. Annagasse  3
O dsprzedaje się ty lko  ap tekarzom . 207 [

Próbki i li te ra tu ra  bezp łatn ie . | |

POD ZŁOTą C W I j Ł a  \  ^  I  POD iZŁOTA GWIAZDA

APTEKA PC2J „zmn  GWIAZDA1

PIOTR* MiKOLflSCHfl
wyrabia: WE LWOWIE wyrabia;

Syrup 5ulfoguajako!evevi Syrup 
Sulfoguajakolowy z Kolą.

W działalności zupełnie identyczny z Siroliną firmy Hoffmann La 
Roclie według orzeczenia Kom isyi Przem ysłowo-lekarskiej To­
warzystwa Lekarskiego we Lwowie, O 5 0 %  tańszy od Slroliny.

Syrup Sulfoguajakolowy kosztuje 2 K. 
Syrup Sulfoguajakolowy z kolą kosztuje 2'50 K.

W y d a j e  s ię  t y l k o  n a  p r z e p i s  l e k a r s k i

Poleca ustalonej stawy WINM LECZNICZE
przez Dra Karola Mikolascha pierwsze w Aastryi w r. 1870 wprowadzone. 

Wino Chinowe, Chinowo - żelaziste , K askarow e, Condarango, 
Borówkowe, Rum barbarowe, Pepsynowe, C o la , Peptonowa, 

M alaga, Tokaj stary, Cognac najlepszy. 210
Z aopatrzone^ateatam i pierw szorzędnych pow ag lekarsk ich  i naukow ych .

Głów ny sk ła d  w szystk ich  specyfików  k ia jo w . I zag ran iczn y ch

„ H Y G E A “  CHEM.-FARM. UBORATORYUM M,  Z A H R A D N I K ,  APTEKARZ, Z Ł  O  C Z Ó  W .

D ziu rk o w an e  p a s ty lk i  s u l i i n a t o w e  „Z A H R A D N IK 11.K a p s u łk i  lec zn ic ze  „ H Y G E A “
a tran e  przez Tow. lekarskie krakowskie z a  n a j l e p s z e  i n a j t a ń s z e
w pudełkach oryginalnych po 5 0  i  1 0 0  szt., oznaczonych 
stałemi cenami, napełniane: bals. kopaiwowym, kreosota- 
lem („Heyden“), duotalem („Heyden**), kreosotem, gono- 
rolem, gwajakolem, bromkiem kamfory, ichtycdem, łiba- 
nolem, mentolem, morrhuolem, olejem rycynowym, olej­
kiem santałowym, terpentynowym, terpinolem, tranem, wy­
ciągiem paproci, granatu i szaruchą i  w. innymi lekami.

U W A G A : Aby uniknąć droższych, o wątpliwej jakości i dawce 
wyrobów, upraszam dodawać na receptach: „ fa b r .  Z A H R A D N I K  in 
acat. o r ig “ .

P i ś m i e n n i c t w o  i

Zaletą dziurkowanych pastylek jest: bardzo łatwa 
rozpuszczalność, dokładność dawek i taniość.

Powtórne orzeczenie komisyi przemysłowo-lekarskiej. 
„Stwierdzono, że paśniki d z i u r k o w a n e  ze subiimatem 
M. Z A H Pi A D N i K A. [vyMb pod każdym względem znako­
mity, znaleźć powinny powszednie zastosowanie w praktyce 
chirurgicznej i położniczej*1.

202Proszę przepisywać i żądać tylko:

Pastilli Sublimati perforati „ZA HR A D NIK 11.

p r ó b k i  n a  ż ą d a n i e .
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Spis le k a r z y  ordynujących w miejscach kąpielowych.
Ogłoszenie płatne. ( N a ś l a d o w n i c t w o  z a s t r z e ż o n e ) .

I Zdro jow iska krajowe:
Truskawiec.

Dr P elczar Zenon.

11. Zdro jow iska  zagraniczne:
B a d  N a u h e m i .

D r  L o w ilisk i, F i i r s t e n s t r .  1 4 .

Franzensbad.
D r  Stein sberg,"*z.aklad i  p e n s j o n a t  l e l f t n .  w e  w  I k s  t l e j  w i l l i .

Kissingen.
Dr C h łapow sk i, r&Ąc^JSanitRrny\ Prinzregentenstr. 1 (pen^).

Karlsbad.
Lrol. Dr B iern ack i, Alt® Wiese, H a p  „NizasC?.

N O R M A L N E  W O D Y  M I N E R A L N E
W E D Ł U G  P R Z E P IS UProf. D r. W . J A W O R S K I E G O  w K R A K O W I E .

( N A U K A  O  C H O R O B A C H  W E W N Ę T R Z N Y C H  T O M  I I I .  P R O F .  W .  J A W O R S K I ) .
W y r a b i a  R z ą d o w o  u p r a w n i o n a  f a b r y k a  W y r a b i a  R z a d o w o  u p r a w n i o n a  f a b r y k a

K. RZĄGY i CHMURSKIEGO w KRAKOWIE, ul. sw. Gertrudy 1.4. (Telef Nr. 227).
a) W o d y  n o rm a ln e  z a w ie ra ją c e  s k ła d n ik i ty lk o  m in e ra ln e :

Woda normalna

Normalna . . . .  
Alkaliczna słabsza . 
Alkaliczna mocniejsza 
Słona słabsza . .
Słona mocniejsza . 
Alkaliczno-słon a 
Glauberska mocniejsza 
Glauberska słabsza 
Magnowa . . . .  
Wapniowa . . .  
Litow a......................

f l a s z k a  * / '*  1.

hal. Nr. W oda normalna

Jodowa słabsza . .
Jodowa mocniejsza 
Bromowa słabsza . 
Bromowa mocniejsza 
Żelazista . . . .  
Arsenowa . . . .  
Arsenowo-żelazista 
Dyetetyczna . . . 
Kwaskowata . . . 
Stołowa normalna ,

flaszka 3/4
V. 
só  
%

l

b) W o d y  n o rm a ln e  z a w ie ra ją c e  s a lic y la n y :

Nr.

xxn
X X I I I
X X IV

A. Aqua alcalina off. mitior numerata
B. Aqua alcalina eff tfertior
0. Ziemna słabsza numerowana . . .

hal. Nr.

XX V
XXV I

D. Ziemna mocniejsza numerowana
E. Aqua magnesiae eff. numerata .

%  1- 
v 2 1.
3A  i -

iial.

50
50
40
40
40
50
50
40
30
30

hal.

60
40

U  W A G A : D la odróżnienia, godłem wód normalnych jest na etykietach rysunek ry b y  ze strzałką. Dla uniknięcia po­
m yłek z wodami naśladowanemi, uprasza się do nazwy szczegółowej wody dodawać wyraz » n o rm a ln a «
i numer. Broszury podające skład i terapeutyczne stosowanie wód normalnych przesyłam y na żądanie frauko.

R o k  z a ło ż e n ia  1 8 8 7 . R o k  z a ło ż e n ia  1887.

l-sza KRAJOWA FABRYKA OPATRUNKÓW CHIRURGICZNYCH
M. L. DOBROWOLSKIEGO

MAG. FARMACYI W PODGÓRZU
poleca swoje wyroby pozostające pod kontrolą Komisyi przemysłowe] 

krakowskiego Towarzystwa lekarskiego.
F a b r j j ę ę  z n a j d u j ą c ą  s i ę  o b e c n i e  n a  j j p f l i n i o n k a o h ,  p ę d z ą  d w i e  
m a s z y n y  p a r o w e  o  ł ą c z n e j  s i l e  3 2  k o n i .  Z n a j d u j e  s i ę  w  n i e j  1 0  
k r e m p l i  d o  d z i e n n e j  p r o d u k c y i  5 0 0  k g r .  w a t y ,  b l i o h a r n i a  i s u s z a r ­
n i a  b a w e ł n y ,  o r a z  l a b o r a t o r y u m  p a r o w e .  —  O ś w i e t l e n i e  e l e k t r y ­

c z n e - .  —  O g r z e w a n i e  c e n t r a l n e .  —  T e l e f o n u  N r  2 0 0 .  

Z w i e d z e n i e  f a b r y k i  P.  T.  L e k a r z o m  d o z w o l o n e .  2 1 2

3
NI
o
N
Łfi
3

N
0)

-O

‘ t/5
gC

§

P a n o m  l e k a r z o m  p o l e c a  s ię  us i ln ie :

Unguent. formentoli glycerin.
5 i 10°/p „Bernatzikgj p rz e c iw  p ocen iu  sie  nóg i r ą k .
B e r n a t z i k a  g l i c e r y n o w o - f ń r m a l d e h y d o w a  l ń a ś ć  
l e p s z y  ś r o d e k  z a p o b i e g a w c z y  p r z e c i w '  p o c e n i u  s i ę  n ó g  

i r ą k ,  p r z e c i w  p r z e z i ę b i e n i u .  88
Klinicznie wypróbowany! Szybkie działanie!

Z a p ro w a d z o n a  w  a rm ii a u s try a c k ie j.

Bernatzika Sahatar-Apollieke, Modling pod Wiedniem.
N a s k ła d z ie  w e  w s z y s tk ic h  a p te k a ch . 

P ro s p e k ty  w e  w s z y s tk ic h  ję z y k a c h  k ra jo w y c h .
P r o s z ę  ż ą d a ć  p r z y s ł a n i a  p r ó D e k  z a  d a r m o .
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STROP liMPBOSrBIT 
contp. Br. E6SER

zawiera w jednej łyżeczce żelaza OOo. wapnia 010 . 
potasu 0-06, sodu 0'06, chininy 0 0 0 5  i strycliiny 
000005, sole kwasu fosforowego i odpowiednio do 

farm akopei Unit. St.

5. hypophosphit comp. Dr, Egger
jest dzielnym środkiem  w przypadkach niedokrewno- 
ści, neurastenii, rozmaitych schorzeniach narządu 
nerwowego, w krzywicy, zołzach je s t nieocenionem to 
nicum dla ozdrowieńców; byw a też podawany w p ier­
wszorzędnych klin ikach, ja k  w klinice R adcy dworu 
prof. K rafft-Ebinga, prof. Felserreicha, prof. Fingera. 
prof. MraSeka, prof. Jendrasika, prof. Rosthorna i t. d.

i  f W  Ka jed n ą  500-gram ową flaszkę 4 koron S0 hal 
'A liU . za jed n ą  250-gram ową flaszkę 2 korony 40 hal.

c L r ł a H ’ dla G alicyi wschodniej 
K J t  VJ W  1 1 y  b r \ l d U .  w aptece P iotra Miko-
lascha we Lwowie — dla G alicyi zachodniej w aptece 

Konstantego W iszniewskiego w Krakowie.

220 G ł ó w n y  s k ł a d  i w y r ó b

A pteka „Reichspalatin“
Budapeszt ,  VI, Weitzner BoIevard 17.

Doskonale smakujący, płynny przetwór hemoglobiny. 

Najlepszy środek wzmacniający i krzepiący. 
Dla dorosłych i dzieci!

N ieo g ran iczen ie  t rw ały  
Ł atwo s t raw n y

Z u p e łn ie  u lega jący  w e ssan iu  
N ieszkodliwy dla zębów

Nie wywołuje do leg l iw ośc i  żo łądkow ych  
P o b u d z a  a p e ty t  

0 _ j  Tworzy krew.

Ws k a za n ia :  
Niedokrewność, błędnica, ogólne os ła­

bienie, ozdrowienie, zimnica.
dawka: dla dorosłych trzy razy dzien. łyżka stołowa, dla dzieci trzy razy izien, łyżeczka kawowa.

Perdynamin-Kakao
w zm acniający i  pożywny napój śn iadaniow y dla dorosłych i dzieci.

- Piśmiennictwo i próbki na życzenie bezpłatnie i opłatnie.    -  »

W y r a b i a  w  A u s t r o - W ę g r z e c h :

Mr. Ca.millo Raupenstrauch, emer. aptekarz  
W i e d e ń  I I / ,  C a s t e l l e z g a s s e  2 5 .

L g O P H O S P H j

j Ę Ę j j S ^

L A B O R A T O R Y U M  C H E M IC Z N O -F A R M A C E U T Y C Z N E
E(JGEhIUSZA M A  1 (j LI w Radomyślu koło Tarnowa

p o l e c a  w y r o b y  w ł a s n e :  2 0 8

Ferrophosphat (Syr. ferr. mangan, hypophosphor. comp.)
w dzia ła lności identyczny z Syrr. Fellowa. Dra tg g e ra  itp.

Nieoceniony jako tonicum w  p r z y p a d k a c h  n i e d o k r e w n o ś c i ,  w  c i e r p i e n i a c h  n a r z ą d u  
n e r w o w e g o ,  k r z y w i c y ,  n e u r a s t e n i i  i t p .  Z a w i e r a :  ż e l a z o ,  m a n g a n ,  w a p i e ń ,  p o t a s ,  c h i n i n ę ,  
f o s f o r ,  s t r y c h n i n ę ,  k w a s  i  s o l e  h y p o f ó s f o r o w e  r o z p u s z c z o n e  w  s y r u p i e .  S k ł a d  c h e m i ­
c z n y  p o d a n y  n a  k a ż d e j  f l a s z c e .  F e r r o p h o s p h a t  M A T U L I  w y d a j e  s i ę  j e d y n i e  w  a p t e ­
k a c h  n a  p r z e p i s  l e k a r s k i .  C e n a  z a  f l a k o n  K o r .  2 .  S p o s ó b  u ż y c i a :  2 — 3  r a z y  d z i e n n i e  
ł y ż e c z k ę  o d  k a w y  w  */4 s z k l a n k i  w o d y .  —  D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .

Stomachin (Cognac chinae).
J e s t  c z y s t y m  w y c i ą g i e m  k o r y  c h i n o w e j  k r ó l e w s k i e j  i g o r z k i c h  k o r z e n i  n a  k o n i a k u  
f r a n c u s k i m .  Wyborne jako ,,Stomachicum“ . D z i a ł a  w z m a c n i a j ą c o ,  u ł a t w i a  t r a w i e n i e ,  
p o d n i e c a  i  z w i ę k s z a  a p e t y t ,  w z m a c n i a ,  d z i a ł a j ą c  s z y b k o .  P r z y  „ H y p e r e m e n s i s  g r a v i -  
d a r u m *  w y w i e r a  z b a w i e n n e  s k u t k i ,  w s t r z y m u j ą c  w y m i o t y  i n u d n o ś c i .  D l a  c i e r p i ą c y c h  
n a  p ł u c a ,  s p e c j a l n y  c u m  a e i d .  c y n a m i l i c o ,  a  t o :  0 3 5  w  2 0 0  g r a m a c h .  S p o s ó b  u ż y c i a :
B e z p o ś r e d n i o  p r z e d  j e d z e n i e m  k i e l i s z e k .  C e n a  m a ł e j  f l a s z k i  K o r .  2, w i ę k s z e j  Kor. 4.

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .
Uprasza się celem otrzymania wyrobu właściwego, przepisując używać zawsze 

formułki: o r y g in a ł M atula . N a z w y ,  m a r k a  o c h r o n n a  i o p a k o w a n i e  p r a w n i e  z a s t r z e ż o n e .  B r o s z u r y  i próbki dla Panów Lekarzy 
g r a t i s  i f r a n c o ,  p r z e s y ł a  L a b o r a t o r y u m  i  F a b r y k a  p r z e t w o r ó w  f a r m a c e u t y c z n y c h  EUGENIUSZA MATULI w R a d o m y ś l u  kolo Tarnowa.

Sapomenthol. (Maść Sapomentholowa).
Z a w i e r a  c i a ł a  l o t n e  j a k : o l e j k i  e t e r y c z n e ,  k a m f o r ę ,  a m o n i a k ,  a l k o h o l ,  m e n t o l ,  itp., 
k t ó r e  p r z e t r a w i a n e  n a  g o r ą c o  w  m a s z y n a c h  p a r o w y c h  z  m y d ł e m ,  d a j ą  j e d n o l i t ą  m a s ę ,  
ł a t w m  d o k ł a d n i e  w e t r z e ć  s i ę  d a j ą c ą .  W  u ż y c i u  p r z y j e m n y ,  o  m i ł e j  w o n i .  Działa zna­
komicie w bólach reumatycznych różnych postaci, s p e c y a l n i e  w  r e u m a t y z m i e  m i ę ­
ś n i o w y m ,  l u m b a g o ,  i s c h i a s ,  n e r w m b ó l a c h  i t p .  W  d z i a ł a n i u  s z y b k i  i c z ę s t o  p e w n y  n a ­
w e t  w  w y p a d k a c h ,  g d y  i n n e  l e k i  s k u t k u  n i e  w y w i e r a ł y .  S k u t e c z n o ś ć  S a p o m e n t h o l u  
s t w i e r d z a j ą  l i c z n e  p o ś w i a d c z e n i a  l e k a r s k i e ,  j a k o t e ż  b a d a n i a ,  c z y n i o n e  n a  k l i n i c e  w i e ­
d e ń s k i e j  n a  o d d z i e l e  I I I .  S p o s ó b  u ż y c i a :  O d p o w i e d n i e  c z ę ś c i  c i a ł a  n a c i e r a  s i ę  s i l n i e ,  p o -  
c z e m  o w i j a  t a k o w e  w a t ą  l u b  f l a n e l ą .  —  D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h ,  p o  c e n i e  z a  
m a ł y  s ł o i k  K o r .  F 4 0 ,  z a  d u ż y  K o r .  6. T y l k o  w o r y g i n a l n y c h  s ł o i k a c h .  D o z w o l o n y  w  c e ­
sarstwie r o s y j s k i e m  p r z e z  z a t w i e r d z e n i e  R a d y  L e k .  i M i n .  s p r a w .  wewn. w Petersburgu.
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Inżynier LEONARD N liS C h  i SPÓŁKA, Kraków, tii. Kolejowa 18
p r o je k t u ją  i w y k o n u j ą :  121

\  A / O  f'! O  1 Cr i c**a ™iast' gmin, fo lwarków, fabryk, ogrodów, g m a c h ó w  publi- 
V V  U U U U l C l g l  cznych, d om ów  prywatnych i t. d.

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. Instalacye domowe z klozetami, łazienkami itd.
f  ^ ł" V O  1 F*\ C \ r \C Y Y " ~ 7  a \ \ T  a  F**i a  wszelkich s y s t e m ó w  i wentylacye.  Łaźnie,  

t y  I 1 L w i l l  1 t y  U 0  Y Z ^ \~ >  W  C l i  l i t /  M e c h a n i c z n e  p ra ln ie .  S u s z a r n i e  i t. d.
N a j l e p s z e  r e f e r e n e y e  z do ty c hc z as  w y k o n a n y c h  r o b ó t . —  K o s z t o r y s y  b e z p ł a t n ie .

— - :  i  b  a  =  ; = s r . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Polecone przez Św ietne Tow. lekarskie krakowskie.
Z p o m i ę d z y  d z S  z n a n y c h  p r z e t w o r ó w  że la z is ty  eh  
j e s t  n a j ł a t w i e j  s t r a w n y m  i  n i e  p s u j ą c y m  z e b y  ś r o d k i e m

LIQU0R MANGANC FERRI PEPTONATI
s k ł a d u  O ' 6O 0/ o i  0 •  1 0 a/0 M n  w y f t f b t i  2 0 3

Aptekarza D. MATULI w Podgórzu (Kraków).
P o l e c a j j i y  j a k o  ś r o d e k  l e k k o  s t r a w n y ,  p o b u d z a j ą c y  a p e j -  
t y t j  w  b ł ę d n i c y ,  b r a k u  k r w i ,  m a l a r y i ,  z o ł z a c h ,  , w  k o b i e -  

i • o y f c h  i  n e r w o w ^ m h  s l a b o S t s i a c h .

S p o s ó b  u ż y j j i a :  D z i e c i o m  d o  l a ' l  1 2  d i i j e  s i ę  2 r l t z y  d r t i a  
p o  l y ż f l o d  k a \ t y  z  i n l g E l i u "  o s o b y  , d o r o s ł e  u ż y w a j ą  

2—8 r a z y  t r f ł f f l ,  p o  ł y & c f e  s t o ł o w e j .

N a  s k ł a d z i e  w  k a ż d e j  w i ę k s z e j  a p t e c e ,  ( l e i i a  2  K  4 0  l i .

W y r ó b  k r a j o ' w y .  —  D w i e  " f l a s z k i  w y s j l a m  f r ą - T i c o .

łZRossel, Schwarz ft Co. W iesbaden 25.
F ab ry k a  leczn iczo -g im n as ty c zn y ch  i o rto p ed y czn y ch  p rzy rządów .

)> Wyłączny wyrób przyrzą-
dów systemu Dra Herza, 

a B f Ś w B l f c  W i e d e ń .  135

k .. j g § | |  : Wyłączny wyrób przw.zą-
s -^ S g j^ g ^ ^ d ó w . systemu Dra G. Zan- 

dera, Stockholm.

Przyrządy penduiowe ^ zyywraznadyr2ówo ? # nieJ a-
W yłączny w yrób  e lek try czn y ch  p rzy rz ąd ó w  ao  g rz a n ia  g o ­
rącem  p ow ietrzem , sy s te m u  D ra T y rn a u e ra  w  K arlsbadzie .

P ie rw szo rzę dny w y rób II P iśm ienn ic tw o  i o fe r ty 
z ua leko idącą gw arancyą. || bezp ła tn ie  i op ła tn i
N ajlepsze k ra j. i obco k ra j. polecenia. P a te n ty  we w szystk ich  p aństw .

i e -
k u ltu r. B

■ 1 3  W f i  ŹELKZISTY
z a w i e r a .  r ó w ii JS  j;»k l i a n  L a h u s s e n a  w  100 g r .  t r a n u  0'20 j o d k u  ż o -  
l a ź a .  Przetwór ten leczniczy jest sporządzony na najlepszym 

tranie Meyera, przeto jest smaczny i nie psuje ż o ł ą d k a .
T r a n  j o d o w o ^ l a z i s t y  W i s z n i e w s k i e g o  m o ż e  b y ć  z  d ó h r \ m  f i l u ­
t k i e m  z ą j e c a n y m  w  c h o r o b a c h  p ł u c ,  z o ł z a c h ,  n i e d o k r e w n o ś c i  i t.  p .  
S p o s ó b  uży c ia :  D z i e c i o m  d a j e  s i ę  1—2—3 r a z y  d z i e n n i e  p o ł y - "  

ż e c z c e  p o  j e d z e n i u .  —  D o r o s ł y m  1—3 ł y ż e k  d z i e n n i e .  2 2 1

Cena flaszki 'I K. 20. hal. — W yrób w łasny  i sk ład  główny w aptece 
f\. W I S Z N I E W S K I E G O  w  K r a k o w i e .
We Lwowie na składzie w aptece PIOTRA Mi KOLASCHA.

JOZEF GÓRECKI
P R E M I O W A N A  F A B R Y K A  223

S I A T E K ,  M E B L I ,  K O N S T R U K C Y I  Ż E L A Z N Y C H  
I W Y R O B Ó W  O R N A M E N T A L N Y C H  K U T Y C H  

W  K R A K O W IE , U L. Ś W . W A W R Z Y Ń C A  L. 2 6 .
P oleca się do w ykonan ia  po najtańszych cenach ; W szelk ich  s ia tek  m aszynow ych i r ę ­
cznych, służących do ogrodzeń, ochron ra f, betonów, m ateryaiów  sprężynow ych i  t. p . — 
Mehli żelaznych i m osiężnych tan ich  i w ykw in tnych  do u rząd z eń  le k a rs k ic h , s z p ita li , 
k lin ik , in te rn a tó w  i o g ro d ó w . — K onstrukcyi dachów, schodów żelaznych w  różnych 
system ach, paw ilonów , w erand, m ark iz , okien , bram  i po rta li. — W yrobów  artystycznych  
z żelaza, m iedzi i b ronzu  ku tych , j a k  w szelkich k ra t, ba lustrad , balkonów , ogrodzeń, 
krzyży, w ieńców  i kw iatów , św ieczników , la ta rń  i kande labrów  i t ,  p . — D ru t kolcza­

sty  i w zdętochrony do ra to w an ia  bydła.
M aga zyn  w ła s n y  w e  fa b r y c e  p r z y  u lic y  św . W a w rz y ń c a  N r  20. 

Adres listów i telegramów wyraźnie:

JÓZEF GÓRECKI — KRAKÓW. Telefon Nr. 277.

Z f l K Ł ń P  ROENTGENA
W y t ą C Z N I E  DL.T C E L Ó W  L E C Z N I C Z y C H

óra Zygmunta S7EUERMARKA
KRAKÓW, UL. STAROWIŚLNA 1. 220

Wskazania do leczenia promieniami Roentgena stanowią:

1) Choroby skórne: eczema, psoriasis. acne, favus, tricho- 
pnytiasis, sycosis, lupns vulgaris i t .  d. 

2) Nowoiwory: epitheliomata, carcincmaia, sarcomaia, fi- 
bromyomata uteri. 

3) Gruźlica kości i gruczołów.
4) Choroby krwi i tkanek limfatycznych: leucaemia, pseu- 

doleukaemia i t. d.
5) Choroba Basedowa, struma, hypertrophia prostaiae.
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Organ urzędowy

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 

organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich

polskich w Kijowie i Chicago.

 - - - - - - - - - - - - - - - - -

Redaktor g łów n y: P ro f .  Dr S t a n i s ł a w  C ie c h a n o w s k i .

Rok XLVII. Kraków, dnia 2. maja 1908 Nr 18.

N ow sze p o g lą d y  na oś ro d k i m ow y.
( R e w i z y a  s p r a w y  n i e m o t y ) .

Poda}

Dr Maksymilian Blassberg
sekundaryusz szpitala św. Łazarza w Krakowie.

R o z g l ą d a j ą c  s i ę  w  h i s t o r y i  s i e d z i b y  m o w y ,  z a u w a ż y m y ,  
ż e  p i e r w s z y  G a l l ,  t w ó r c a  s ł y n n e g o  s y s t e m u  ( f r e n o l o g i i ) ,  
w  l a t a c h  o d  1 8 1 0 — 18 19  p r z y p i s u j e  k o r z e  m ó z g o w e j  n a j ­
w a ż n i e j s z e  z n a c z e n i e  w  ż y c i u  d u c h o w e m .  T w i e r d z i ł  o n ,  ż e  
n i e  w s z y s t k i e  z w o j e  m ó z g o w e  s ą  p o d  w z g l ę d e m  p s y c h i c z n y m  
r ó w n o w a ż n e .  P i e r w s z y m  b o d ź c e m  j e g o  b a d a ń  b y ł  s z c z e g ó ł ,  
k t ó r y  z a u w a ż a ł  o d  d z i e c i ń s t w a ,  ż e  l u d z i e  z  d u ż e m i  w y -  
t r z e s z c z o n e m i  o c z a m i  w y r ó ż n i a j ą  s i ę  l e p s z ą  p a m i ę c i ą .  A  s k o r o  
p a m i ę ć  m a  c e c h ę ,  k t ó r a  j ą  n a  z e w n ą t r z  z n a m i o n u j e ,  m u s z ą  
t e d y  i  i n n e  z d o l n o ś c i  m i e ć  c e c h y  u z e w n ę t r z n i a j ą c e  j e .  G a  l l  
p r z y j m o w a ł  s i e d z i b ę  m o w y  n a  p o d s t a w i e  m ó z g u  w  c z ę ś c i  
o c z o d o ł o w e j  i  p r z y p u s z c z a ł ,  ż e  p r z y  s i l n i e  r o z w i n i ę t e j  z d o l ­
n o ś c i  m o w y  o d p o w i e d n i a  c z ę ś ć  m ó z g u  b y ł a  p r z e r o s ł a  i  w y ­

s a d z a ł a  o c z y  n a  z e w n ą t r z .
J a k k o l w i e k  s y s t e m  G a l l a  m i a ł  t a k ż e  w y b i t n y c h  p r z e ­

c i w n i k ó w ,  j a k  C r u v e i l h i e r ,  C u v i e r ,  F l o u r e n s ,  G r a -  
t i o l e t ,  t o  j e d n a k  u t r z y m a ł  s i ę  i m i a ł  r o z s t r z y g a j ą c y  w p ł y w  
n a  u m y s ł y  u c z o n y c h  p r z e z  p r z e s z ł o  ć w i e r ć  w i e k u .

U c z e ń  i  w i e l b i c i e l  G a i ł a  B o u i l l a u d ,  z w a l c z a j ą c  
w  r .  1825  z e  s t a n o w i s k a  k l i n i c z n e g o  i  d o ś w i a d c z a l n e g o  z a ­
p a t r y w a n i a  F l o u r e n s  a ,  j a k o b y  m ó z g  n i e  m i a ł  ż a d n e g o  
b e z p o ś r e d n i e g o  w p ł y w u  n a  m i ę ś n i e ,  w y r a ż a  z a p a t r y w a n i e ,  
ż e  w  m ó z g u  i s t n i e j ą  i i c z n c  s p e c y a l n e  n a r z ą d y ,  z  k t ó r y c h  
k a ż d y  r z ą d z i  p o s z c z e g ó l n ą  g r u p ą  m i ę ś n i ,  o d  s i e b i e  z a l e ż n ą .  
R u c h y  n a r z ą d ó w  m o w y  p o d l e g a j ą  w e d ł u g  B o u i l l a u d  a  
o d r ę b n e m u  s a m o d z i e l n e m u  o ś r o d k o w i  w  m ó z g u .  J e s t  t o  t a k  
z w a n y  » p r i n c i p e  l e g i s l a t e u r  d e  l a  p a v o l e « .  T e n  o s ; r o d e k  
m ó z g o w y  u m i e s z c z a  B o u i l l a u d  z  n i e c o  w i ę k s z ą  r e z e r w ą ,  
a n i ż e l i  G a l l - ,  w  p r z e d n i c h  p ł a t a c h  m ó z g o w y c h ,  a  r a c z e j  
w  p r z e d n i e j  p o ł o w i e  m ó z g u .  t .  j .  n a  p r z e s t r z e n i  p o n a d  b r u z d ą  
b y l w i u s z a  i  p r z e d  s z c z e l i n ą  R o l a n d a .  W y r a ż a  o n  r ó w n i e ż  
z a p a t r y w a n i e ,  ż e  n a  u t r a t ę  m o w y  s k ł a d a j ą  s i c  d w a  c z y n -  
n ' k i ,  a  m i a n o w i c i e  u t r a t a  p a m i ę c i  w y r a z ó w  i u t r a t a  r u c h ó w  
m i ę ś n i o w y c h ,  s t a n o w i ą c y c h  m o w ę ,  ż e  m o w a  j e s t  z a t e m  z ł o ­
ż o n a  z  t a k  z w a n y c h  s ł ó w  w e w n ę t r z n y c h  j a k o  s y m b o l ó w  
m y ś l i  z  p a m i ę c i ą  s ł ó w ,  i s ł ó w  z e w n ę t r z n y c h ,  k t ó r e  t a m t e  
U d k o  n a  z e w n ą t r z  w y r a ż a j ą .  S u b s t a n c y a  s z a r a  p r z e d n i c h  
p ł a t ó w  c z o ł o w y c h  k i e r u j e  w e d ł u g  n i e g o  s t r o n ą  i n t e l l e k t u a l n ą  
m o w y ,  a  s u b s t a n c y a  b i a ł a  t y c h ż e  p ł a t ó w  k i e r u j e  r u c h a m i  
m i ę ś n i ,  n i e z b ę d n y m i  d o  p o w s t a n i a  s ł ó w .

O  i l e  w e d ł u g  B o u i l l a u d  a  u s z k o d z e n i a ,  w y w o ł u j ą c e  
z b o c z e n i a  w  m o w i e ,  d o t y c z y ł y  o b u  p o ł ó w  m ó z g o w y c h ,  t o  
M a r c  D a x ,  o j c i e c ,  w  r .  1836  i G .  D a x ,  s y n ,  w  r .  
1 8Ó 3 n a  p o d s t a w i e  s t u k i l k u d z i e s i ę c i u  p r z y p a d k ó w  w ł a s n y c h  
1 o b c y c h  z w r a c a j ą  u w a g ę  p o r a ź  p i e r w s z y  n a  r ó w n o c z e s n e  
w y s t ę p o w a n i e  p o r a ż e n i a  p r a w e j  p o ł o w y  c i a ł a  z  z a b u r z e n i a m i

m o w y  i  w y r a ż a j ą  z d a n i e ,  ż e  u p o ś l e d z e n i a  m o w y  s ą  w  z w i ą z k u  
z  u s z k o d z e n i a m i  l e w e j  p ó ł k u l i  m ó z g o w e j .

W  l a t a c h  o d  1861  d o  1865  w y s t ę p u j e  c h i r u r g  p a r y s k i  
B r  o  c a  z e  s w o j e m i  s p o s t r z e ż e n i a m i ,  u g r u n t o w a n e m i  a n a t o -  
m i c z n o - p a t o l o g i c z n i e  n a  m a t e r y a l e  s e k c y j n y m .  P o c z ą t k o w o  
b y ł  o n  p r z e c i w n i k i e m  h y p o t e z y  l o k a l i z a c y j n e j  m o w y  B o u i l ­
l a u d  a .  P ó ź n i e j  p r z e j ą ł  o n  t ę  h y p o t c z ę  i  z r ó ż n i c z k o w a ł .  P a ­
m i ę t n a  n a u k a  B r o c a i  o p a r ł a  s i ę  p i e r w o t n i e  n a  d w ó c h  s p o ­
s t r z e ż e n i a c h .  P i e r w s z y  p r z y p a d e k  d o t y c z y ł  c h o r e g o  ( n a z w i ­
s k i e m  L e b o r g n e )  z  p r a w o s t r o n n e m  p o r a ż e n i e m  p o ł o w i c z e m  
c i a ł a ,  u  k t ó r e g o  w y s t ą p i ł a  z u p e ł n a  n i e m o t a  t a k ,  ż e  z  c a ł e g o  
z a s o b u  m o w y  p o z o s t a ł a  m u  t y l k o  z g ł o s k a  » t a n « .  N a  p o d ­
s t a w i e  s e k c y i  t e g o  p r z y p a d k u  w y g ł o s i ł  ’B  r  o  c  a  z a p a t r y w a ­
n i e ,  ż e  s i e d l i s k i e m  m o w y  a r t y k u ł o w a n e j  j e s t  d r u g i  l u b  t r z e c i  
z a k r ę t  c z o ł o w y  l e w y ,  n a j p r a w d o p o d o b n i e j  t r z e c i .  N a  p o d ­
s t a w i e  s e k c y i  d r u g i e g o  p r z y p a d k u ,  d o t y c z ą c e g o  84- l e t n i e g o  
c h o r e g o  ( L e i o n g a )  w  7 m i e s i ę c y  p ó ź n i e j  u w a ż a  B r o c a  
t r z e c i  l e w y  z a k r ę t  c z o ł o w y  z a  s i e d z i b ę  m o w y .  W  n a s t ę p n y c h  
d w ó c h  l a t a c h ,  n a  15  s e k c y i ,  w y k o n a n y c h  u  d o t k n i ę t y c h  
n i e m o t ą  p r z e z  p a r y s k i c h  l e k a r z y ,  w  14  z n a l e z i o n o  t y l n ą  
c z ę ś ć  l e w e g o  t r z e c i e g o  z a k r ę t u  c z o ł o w e g o  z n i s z c z o n ą .  D o  
s e k c y i  t y c h  p o w o ł y w a n o  B r o c a ę .  W  p r z y p a d k a c h  t y c h  
u s z k o d z e n i e  n i e  o g r a n i c z a ł o  s i ę  w y ł ą c z n i e  d o  z a k r ę t u ,  l e c z  
d o t y c z y ł o  t a k ż e  o k o l i c  s ą s i e d n i c h ,  a l e  n a  t y m  p u n k c i e  s e k e y e  
b y ł y  z g o d n e .  O d t ą d  c z ę ś ć  t y l n ą  t r z e c i e g o  z a k r ę t u  c z o ł o ­
w e g o  n a z y w a n o  o k o l i c ą  B r o c a i .  N a d t o  B r o c a  p r z y p u s z c z a ł ,  
ż e  p i e r w s z e ń s t w o  l e w e j  p ó ł k u l i  o d p o w i a d a  p r z e w a d z e  p r a w e j  
r ę k i  u  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  l u d z i .  T y l k o  w  n a d e r  m a ł e j  l i c z b i e  
p r z y p a d k ó w ,  a  t o  u  t a k  z w a n y c h  m a ń k u t ó w ,  o g n i s k o  m o w y  
n a l e ż a ł o b y  u m i e ś c i ć  w  p r a w e j  p ó ł k u l i  m ó z g o w e j ,  n a  c o  
z w r ó c i ł  t e ż  u w a g ę  W .  O g l e  w  r .  1867 .

P r z e d  B r o c a ą  i s t n i a ł a  w p r o w a d z o n a  p r z e z  F r a n k a  
n a z w a  alalia  d l a  z a b u r z e ń  m o w y  w s z e l a k i e g o  r o d z a j u .  B r o c a  
z a p r o p o n o w a ł  w  m i e j s c e  d a w n e j  n i e w ł a ś c i w e j  n a z w y  n a z w ę  
aphtrmia  d l a  z a b u r z e ń  m o w y ,  m a j ą c y c h  s i e d z i b ę  w  m ó z g u .  
P r z e c i w  t e j  n a z w i e  w y s t ą p i ł  w  i m i ę  o b r a ż o n e j  f i l o l o g i i  
T r o u s s e a u ,  w p r o w a d z a j ą c  n a z w ę  ap/iasia, d o  d z i s i e j s z e g o  
d n i a  u t r z y m a n ą .

P o j a w i a ł y  s i ę  j e s z c z e  s p o s t r z e ż e n i a  f r a n c u s k i c h  u c z o ­
n y c h  J a c c o u d a ,  L a b o r d e a ,  B o u c h a r d a ,  M a g n a -  
n a ,  a  t a k ż e  C h a r  c o  t a  i  V u l p i a n a ,  o r a z  p r a c e  u c z o ­
n y c h  a n g i e l s k i c h  O g l e g o ,  P o p  h  a r n a ,  H .  J a c k s o n a  
i C .  B a s t i a n a ,  k t ó r e  n i e  b y ł y  z g o d n e  z  t e o r y ą  B r o c a i ,  
p o n i e w a ż  z n a j d o w a n o  u s z k o d z e n i a  z a k r ę t u  B r o c a i  b e z  w s p ó ł ­
i s t n i e j ą c e j  n i e m o t y  o r a z  p r z y p a d k i  n i e m o t y  b e z  z a j ę c i a  p ł a ­
t ó w  p r z e d n i c h  m ó z g u ,  a  n a t o m i a s t  z n a j d o w a n o  z m i a n y  
w z d ł u ż  b r u z d y  S y l w i u s z a ,  w  p ł a c i e  s k r o n i o w y m  ( z a k r ę c i e  n a d ­
b r z e ż n y m  t y l n y m ) ,  w  t y l n y c h  c z ę ś c i a c h  s u b s t a n c y i  b i a ł e j  
m ó z g u  i t .  p .  W s z e l a k o  z a p a t r y w a n i e  B r o c a i  n a  o g n i s k o  
m o w y ,  b r o n i o n e  i  s p o p u l a r y z o w a n e  w e  F r a n c y i  p r z e z  
T r o u s s e a u  a ,  z o s t a ł o  o g ó l n i e  p r z y j ę t e  o d  r .  1866 . K i e d y  
w  r .  1870  H i t z i g  i  F r i t s c h ,  a  p ó ź n i e j  F e r r i e r  i Y e o  
o r a z  w i e l u  i n n y c h  f i z y o l o g ó w  w y k a z a ł o ,  ż e  w  m ó z g u  z w i e ­
r z ą t  i l u d z i  i s t n i e j ą  o k o l i c e ,  k t ó r y c h  d r a ż n i e n i e  w y w o ł u j e
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w y b i t n i e  z r ó ż n i c o w a n e  r u c h y ,  w t e d y  s t a ł a  s i ę  w e d ł u g  
M u n k a  l o k a l i z a c y a  c z y n n o ś c i o w a  r ó ż n y c h  o k o l i c  m ó z g u  
p o s t u l a t e m  f i z j o l o g i c z n y m ,  a  o d k r y t i e  B r o c a i  s t a ł o  s i ę  p r a ­
w i e  d o g m a t e m  n a u k o w y m .

Z  w y s t ą p i e » i e m  M .  S c h m i d t a  i  W e r n i c k e g o  
z  W r o c ł a w i a  ( r .  1874 ) z a c z y n a  s i ę  z m i _ a ‘l i a  w  £ i p a t r y w a n i a c h  
n a  z b o c z e n i a  m o w y .  W e r n i c k e  w y r ó ż n i ł  o g n i s k o  r u c h o w e  
m o w y  a r t y k u ł o w a n e j ,  n t a j ą t e  s i e d l i s k o  w  z w o j u  B r o c a i ,  o d  
d r u g i e g o  o g n i s k a  s ł u c h o w e g o ,  u m o ż l i w i a j ą c e g o  z r g ^ u i r y . ę n i ^  
m o w y ,  t .  j .  o g n i s k a  c z u c i o w e g o ,  k t ó r e  j e s t  u s a d o w i o n e  w  t y l ­
n e j  c z i f ś ć i  p i e r w s z e g l j z a k r ę t u  s k r o n i o w e g o .  Z n i s z c z e n i e  t ę g o  
o g n i s k a  p o c i ą g a  z a  s o b ą  o b r a z  t .  z w .  n i e m o t y  c z u c i m r e j ,  
s p r a w i a j ą c e j ,  ż e  c h o r z y  n i e  p o j m u j ą  s i ó w ,  a n i  w y p o w i e d z i a ­
n y c h ,  a n i  n a p i s a n y c h .  N i e m o t a  c z u c i o j w f  W e r n i c k e g o  
o d p o w i a d a  t .  z w .  n i e m o c i e  a m n e s t y c z n e j  A n g l i k ó w .

K u S m a u l  ( 1877 ) ,  r o z p a t r z y w s z y  d o k ł a d n i e  w s z y s t k i e  
d a n e  w  s p r a w i e  s i e d z i b y  r a o * w y ,  d o c h o d z i  d o  w n i o s k u ,  ż e  
t r z e c i  E a l l i j ę t  c z o ł o w y  p ó ł k u l  m ó z g o w y c h  p o s i a d a  i s f o t n ą  
d o n i o s ł o ś ć  d l a  m o w y .  W s z e l a k o  t a k o w ą  d o n i o s ł o ś ć  p o s i a d a  
t a k ż e  i w y s p a .  S t a n ,  o p i s a n y  p r z e z  W e r n i c k Ś g o  i  S c h m i d t a ,  
w  . k t ó r y m  c h o r z y  p r a y  z a c h o w a n e j  m o w i e  i  p r a w i d ł o w y m  
s ł u c h u  n i e  r o z u m i e l i  z u p e ł n i e  t e g o ,  c o  s i ę  d o  n i c h  m ó w i ł o ,  
n a z w a ł  K u s s m a u l  g ł u c h o t ą  w y r a z o w ą  (surditas nĄrbalis). 
j M a z w a  t a  p r z y j ę t a  j e s t  s z c z t f S j ó l n i e  w e  F r a n c y i .  N a d t o  W p r o ­
w a d z i ł  K u s s m a u l  - n o w y  p o d z i a ł  z b o c z e ń  m o w y ,  o p a r t y  
w i ę c e j  n a  o b j a w a c h  k l i n i c z n y c h ,  n i ż  n a  z m i a n a c h  a n a t o ­
m i c z n y c h .

O d  c z a s u  w y s t ą p i e n i a  W e r n i c k e g o  p r z y j ę ł y  s i ę  
w  n a u c e  p o g l ą d y  n a  n i e m o t ę  r u c h o w ą  i  c z u c i o w ą  p r a w i e  
o g ó l m e .  W d |  F r a n c y i  p o p a r l i  j e  l i c z n y m i  d o w o d a m i  C h a r -  
c o t ,  B r j t e s a u d ,  B a l l e t ,  D e j e r i n e ,  M i r n i l l i - e  i  F .  
B e r n s t e i n .  C o  n a j w y ż e j  w y r ó ż n i a n o  p e w n e  p o s z c z e g ó l n e  
p o s t a c i e  z a b u r z e ń  m o w y ,  a l e  w s z y s a j a t ?  * w  g r a n i c a c h  p o ­
w y ż s z y c h .

W  m y ś l  t e d y  d z i s i e j s z y c h  p o j ę ć  p r z e z  n i e m o t ę  c z y l i  
a f a z y ę  r o z u m i e m y  u t r a t ę  z a o l n o ś c i  p r z e t w a r z a n i a  p o j ę ć  
w  w y r a z y ,  m i m o ,  ż e f p d o l n o ś ć  d o  r u c h u  m i ę ś n i ,  c z y n n y c h  
p r ^ y  m o w i e ,  j e s t  z u p e ł n i e  z a c h o w a n a ,  o r a z  u t r a t ę  z d o l n o ś c i  I 
r o z u m i e n i a  m o w y  i p i s m a  m i m o  n i e n a r u s z o n e j  z d o l n d s e i  
s ł y s z e n i a  i  w i d z e n i a .

O d r ó ż n i a m y  d z i ś  n i e m o t ę  c z u c i o w ą  i  r u c h o w ą .  N i e m o t a  
c z u c h b w a  ( c z y l i  n i e m o t a  W e r n i c k e g o  a l b ’ 5  g ł u c h o t a ‘ w y ­
r a z o w a  K u s s m a u l  a ,  a f a z y ^ - a m n e s t y c z n a  A n g l i k ó w ^  p o ­
l e g a  w ó d ł u g , d z i s i e j s z y c h  p o j ę ć - m a  t e m ,  ż e  c h o r y  p r z y  n i e ­
n a r u s z o n e j  i n t e l i g e n c y i  n i e  r o z u m i e  t e g p , ’ ę f c  s i ę  d o  n i e g o  
g ł o ś ą o  m ó w i  i  n i e  p , Q t r a f i  p o w t a r z a ć  s ł ó w ,  a n i  p i s a ć  p o d  
d y k t a t e m ,  g d y  n a t o m i a s t  m o w a  d o w o l n a ,  c z y t a n i e  g ł o ś n e  
i p o  c i c h u ,  j a k  r ó w n i e ż  p i s a n i e  d o w o l n e  j e s t  n i e n a r u s z o n e .  
P o l e g a  o n a  n a  p r z e r w i e  w  d o ś r o d k < 4 j v e j  t .  j .  c z u c i o w e j  c z ę ś c i  
d r o g i ,  o k r e ś l o n e j  z n a n y m  s c h e m a t e m  W e r n i c k e g o .  N i e ­
m o t a '  c z u c i o w a  m i e ś c i  w  s o b i e  a l e k s y ę ,  t .  j .  u t r a t ę  z d o l n o ś c i  
c z y t a n i a ,  p r z y  n i e n a r u s t n e j  z d o l n o ś c i  w i d z & n i a .

P r z y  n i e m o c i e  m c h o w e j  ( z w a n e j  t e ż  n i e m o t ą  B . r  o j  a  i 
l u b  a t a k t y c z n ą )  i s t n i e j e  i b r a k ,  o d n o s z ą c y  s T ę  d o  t w o r z e n i a  
w y r a z ó w .  ^ M i e ś c i  o n a  w  s o b i e  a g i i a . f i ę ,  t .  j .  u t r a t ę  ż . d o l n o ś c i  
p i s a n i a -  p r z y  n i e n a r u s z o n ę j  r u c h o m o ś c i  k o ń c z y n  g ó r n y c h .  
P o l e g a  n a  p r b e r . w i e  w  p d ś a a g E n B j  t .  j .  r u c h o w e j  c z ę ś c i  
s c h e m a t u  W c j f c n  i c k  e  g o .  T u  n a l f t ż C t e ż  j m r a f a z y a ,  k j e d v  
c h o r y  m o w ę  r o z u m i e ,  l e c z  s ą m  p r z y  m ó w i e n i u  p r z e m i e n i a  
i p r z e k r ę c a  w y r a z y ,  o r a z  t .  z w .  ż a r g o n o f a z y a , - g d y  c f l p m  

n o i y e  s ł o w a  t w o j j z j ^ l
A n a r t f y ą l  w r e s z c i e ,  w z g l ę d n i e  S H f e f i r t r y a  n a z y w a m y  

u t r r ^ f ę  m o w y  z u p e ł n ą  l u b  c z ę ś c i o w ą  z  p r z y c z y n y  z a j ę c i a  
n a r z ą d u  m i ę ś n i o w e g o  m o w y .

W  p o ł o w i e  r .  1906  w y s t ą p i ł  n e u r o l o g  P r o f .  P i e r r e  
M a r  i e  n a  ł a m a c h  » S , e m a i n e  m e d i c a ®  z  s z e r e g i e m  a r t y k u ­
ł ó w ®  z a t y t u ł o w a n y c h :  » R e w i z y a  s p r a w y  n i e m o t y « ,  w  k t ó ­
r y c h  w  s p o g o b  s t a n o w c z y  p o d d a j e  n i w e r a j a C e j  k r - y t y c e  p a ­
n u j ą c e  d o t y c h c z a s  u t a r t e  p o g l ą d y  w  s p ł a w i e  n i e m o t y .  M  a -  
r i e  z w a l c z a  j a k o  z u p e ł n i e  m y l n e  z p l a n i e  W e r n i c k » * g o ,  
ż ć k g ł u c h e t a  w y r a z o w a  [surdite 'verbalt)  m a  s i e d l i s k o  W  t y l -
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n e j  c z ę ś c i  p i e r w s z e g o  z a k r ę t u  s k r o n i o w e g o .  W e r n i c k e  
b o w i e m  o p a r ł  s i ę  n a  b ł ę d n e m  p o d a n i u  u c z o n e g o  w i e d e ń ­
s k i e g o  M e  y  n e r  t a ,  w e d ł i / g  k t ó r ó g ó  w ł ó k n a  n a r z ą d u  s ł u ­
c h o w e g o  m i e s z c z ą  s i ę  w  z a k r e s i e  w ‘y ś p y  i p i e r w s z e g o  z a k r ę t u  
s k r o n i o w e g o .  M a r i e  p o d n o s i  r ó w n i e ż ,  ż e  k a ż d y  c h o r y ,  d d -  
t k n i ę t y  n i e m o t ą ,  o k a z u j e  m n i e j  l u b  w i ę c e j  w y r a ź n e  z a b b -  
r z e n i e  w  p o j m o w a n i u  m o w y ,  k t ó r e  t o  z a b u r z e n i e  w s z e l a k o  
n i ć  j e s t  n i c z e t r n  i n i r e n i ,  j_dfk t y l k o  w y b i t ą ę m  o g r a n i c z e n i e m  
z a k r e s u  i n t e l e k t u a l n e g o .  J e d n i  c h o r z y  § ą  z u p e ł n i e  n i f e ź d o l n i  
p o j ą ć  t o ,  c o  s i ę  d o  n i c h  m ( $ v i  i  n i e  R o z u m i e j ą  a n i  s ł o w a ,  
i n n i  p o j m u j ą  t y l k o  z d a n i a  p i a s t ę  i  n i e s k o m p l i k o w a n e ,  a  n i e ­
z d o l n i  s ą  o d p o w i e d z i e ć  n a  p y t a n i a  l u b  W y k o n a ć  z a w i l s z y c h  
z l e c e ń .  C i  s a m i  j e d n a k  z l e c a n i a  d a n e  ' W y k o n a j ą ,  o  i l e  j e  
i m  r o z ł o ż y m y  n a  p r o ^ t ^ j i  n i e s k o m p l i k o w a n e .  I s t o t ą  w i ę c  
z j a w i s k a  j e s t  w e d ł u g  M a r i e  g o  o g r a n i G ż ć n i e  i n t e l i g e n c y i ,  
k t ó r e  u w y d a t n i a  s i ę  w y b i t n i e ,  j e ś l i  u w z g l ę d n i m y  z a k r e s - p o -  
j g e  u  t y c h  c h o r y c h  p r z y  z a s t o s o w a n i u  m e t o d  d y c h a k t y c z -  
l l y c h .  M u z y c y ,  n i e  p o t r ą f i ą  z a g r a ć  , z  p a m i ę c i  r z e c z y  , d o b r z e  
g n a n y c h ,  k u c h m i f e t r z  ź l e  p r z y r z ą d z i  j a j a  s a d z o n e ,  i n n y  c h o r y  n i c  
r o z p o z n a  g o d z i n y  n a  a e j ^ a r k u ,  n i e  p o t r a f i  w y k o n a ć  p e w n y c h  
d z i a ł a ń  r a c h u n k o w y c h  l u b  p ó w t ó r z y ć  s e r y i  r u c h ó w  n i e m y c h ,  
w y k o n a n y c h  W  j e ^ o  o b e c n o ś c i .  D o t k n i ę c i  a f & z y ą  s ą  l u d ź m i  
b e z  w s z e l k i e j  i n i e y - a t y w y , '  k t ó t f z y  w y k o n u j ą  t y l k o  p r o s t e  
c z y n n o ś c i ,  z a z w y c z a j  m a t e r y a l n e j  n a t u r y .  P o n T £ w a ż C u c z u c i a  
i  m o ż n o ś ć  w y r a ż a n i a  i c h  s ą  u  n i c h  z a e f f o o & a n e ,  d l a t e g o  
u t a r ł o  s i ę  m n i e m a n i e  o  i c h  n i e n a r u s z o n e j  i n t e l i g e n c y i .  J e ­
ż e l i  u w , ź g l ę d n i m y ,  ż e  p r z e z  w y r a z  » m i m i k a *  f o z u m i e m y  
a k t y ,  r o z m a i t e  w  s w o j e j  i s t S c i e ,  t o  z a u w a ż y m y ,  ż e  o  i l e  m i ­
m i k a  e j n o c y j n a  (minuąue ćmotwej, o d p o w i a d a j ą c a  g ł ó w n i e  
w y b u c h o m  u c z u c i a ,  j e s t  u  l u d z i  d o t k n i ę t y c h  n i e m o t ą  d o ­
b r z e  z ą z p a c z o n a ,  t o  m i m i k a  f e n w e n c y o n a l n a  (muniąue con- 
ventionelle)  ( u p .  w y r a ż e n i e  n i e c h ę c i ,  s e n n o ś c i ,  g r o ź b y ,  d r w i n )  
j e s t  j u ż  u  n i c h  t r u d n i e j s z a ,  a  m i m i k ą  o p i t o | y ą  {riirinique de.- 
scriptwe)  j u ż  t y l l i o  b M ' p z , o  m a ł o  w ł a d a ć  p o t r a f i ą .

P r z e c i w k o  u m i e j s c o w i e n i u  n i e o i i o t y  B r o c a i  w  t r z e c i . n  
z a k r ę c i e  i n ó ^ g p w y m  p r z e d s t a w i a  M a r i e  n a s t ę p u j ą c e  d o ­
w o d y :  1 ) I s t n i e j ą ,  w p r a w d z i e  n i e l i c z n e . ,  a l e  n i e w ą t p l i w e
p r z y p a d k i .  t ę g j j > . i r o Ą z a j u ,  ż e  c h o r z y  n i e  m a ń k u c i  m i m o  o d o ­
s o b n i o n e g o  z n i s z c z e n i a  t y l n e j  c z ę ś c i  t r z e c i e g o  z a k i ^ M i  c z o ­
ł o w e g o  n i e  o k a z u j ą  s f u p e ł n i e  n i e m o t y .  2 ) L t n i e j ą » p i z y p a d j r e i  
z n a m i e n n e j  n i e r h o t y  B r o c a i ,  w  k t ó r y c h  t r z e d S  l e y * y  z a k n ę ł  
d ż o ł o w y  j e s t  n i e n a r u s z o n y .  3 ) R o z m i ę k n i e n i e  t r z e c i e g o  z a ­
k r ę t u  c z o ł o w e g o  l ę j s ę l g o ,  „ k t ó s e  M a r i e  s t w i e r d z i ł  p r a w i e  
w  p o ł o w i e  p r z y p a d k ó w  n i e m o t y  B r  ó . c  a  i , B s p o ^ Ł n z e g a n y c h  
[ T r a c z  s i e b i ^ ,  j , e s t  t y l k ę s > * n a s t ę > p : S t w e m  p r z y p a d k a - w e j  n i e d r o ­
ż n o ś c i  o d g j a j ę z i e i j j j a  t ę , t n i c y  S y ł w i u s z a ,  i d ą c e g o  d o  t r z e c i e g o  
z a k r ę t u  m i ę d z y  i n n y m i  z a k r ę t a m i  t ę t n i c z y m i  o k a l a j ą c y m i ,  
z a l e ż y  w i ę c  t y t k o  o d  r e t e m i a f ó w  o b s z a r u  n a c z y n i o w e g o ,  
d o t k n i ę t e g o  n i e d r o ż n o ś c i ą .

N i e m o g a  B  r  o  c  a  i  i  W e r n i c k e g o  i s t n i e j ą  w e d ł u g  M  a -  
r i e g o  n i e z a p r z e c z a l n i e  j a k o  k l i n i c z n e  j e d n o s t k i .  
R o z p a t r u j ą c  i c h  ^ e G ł i y  z n a m i e n n e ,  s p o s t r z e g a m y ,  ż e  p r z y  
n i e m o c j %  W  e  r  n  i c k  e g x ?  c h o r z y  p o t r a f i ą  m ó w i ć  n a w e t  z a  
w i e l e ’, l e c z  m ó w  o ,  N i e  r o z u m i e j ą  d ę £ b r z ę , i  c o  s i ę  d o  n i c h  
m ó w i ,  n i . i l  u m i e j ą  c z y t a ć  i  p i s a ć ,  a t o l i  n i e  z  p o w o q .11 g ł u ­
c h o t y  w y r a z o w e j ,  l e c z  z  p o w o d u  u b y t k u  i n t e l i g e n c y i .  A f a -  
z y a  B  r  o l  a  i  r ó ż n i  s i ę  t y l k o  m n i e j s z y m  z a k r e s e m  z a b u r z e ń  
w  d z i e d z i n i e  m o w y  o d  n i e m o t y  W e r n i c k e g o ,  p n a s i a c j a j ą c  
i n n e  o j s c h y ,  m i a n o w i c i e  » t ę  t a k  z w a n ą ^ g ł u c h o t ę  w y r a z o w ą  « 
z u p e ł n i e  w s p ó l n e .  C o  d o  a , p a r t r y i ,  t j .  u t r a t y  m o w y  z  p r z y ­
c z y n  z a j ę c i a ,  n a r z ą d u  l i i i ę ą n i o w e g o  m o w y , ,  t o  t ę  n a l e ż y  s t o ­
s o w n i e  d o  ż ą d a ń  p e w n y c h  H u t o r ó w n  ( i P r o f .  P  i  t  r  e  s ,  M a r i e )  
u s u n ą ć  z - o b r a z u  k l i n i c z n e g o  n i e m o t y .  C h o r z y  b o w i e m ,  d o ­
t k n i ę c i  a n a r l T j g ą ,  m e  w y d a j ą  p r a w i e  ż a d n y c h  z r o z . u m i a ł y c ł i  
w y r a z ó w ,  a t o l i  w  p r z s a i w i e ń s l w i e  d o  c h o r y c h ,  d o t k n i ę t y c h  
a f a ż y ą ,  r o z u m i e j ą  d o b r z e ,  c o  s i ę  d o  n i c h  m ó w i ,  u m i e j ą  c z y ­
t a ć  i p i s a ć  i p o t r a f i ą  n a w ^ e t  w s k a z a ć  z n a k a m i ,  z  i l u  z g ł ó -  
s e k  l u h | l i t e r  ' ś j k ł a d a j ą  s t ę  r y y r ą z y ,  k t ó r y c h  z ł o ż y ć  n i e -  p o ­
t r a f i ą .  O t ó ż  p o n i e w a ż  c e c h ą  n i e m o t y ,  w  ś c i s ł e m # t o g o  s ł o w a  
z n a c z e n i u ,  j e s t  w e d ł u g  M a r i e  g o  n i e d o s t a - t e c z n e  z i r a z u i n f e -  
n i e  l U t t w y  z  p o w o d u  u b y t k u  i n t & l ę & t u a l n e f e o f  w y w o ł u j ą c e  
u t r a t ę  z d o l n o S c i  c z y t a n i a  i p i s a n i a ,  p i f c t o  a u a i t r j r ę  n a l e ż y .
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r o g ó l e ,  w  m y ś l  z r e s z t ą  t a k ż e  i n n y c h  a u t o r ó w ,  ś c i s ł e  o d d z i e ­
l i ć  i  w y r ó ż n i a ć  o d  n i ę r n o t y .

Z e  s t a n o w i s k a  a n  a  t  o  m  i c  z  n  o - p  a  t o  1  o g i  c z n  e g o  
r o z p a t r u j ą c  z a b u r z e n i a  m o w y ,  w i d z i m y  z g o d n i e  z  z a p a t r y ­
w a n i a m i  k l a s y c z n e m i ,  ż ę  o g n i s k i e m  a f t a r t r y i ,  w  m ó z g u  j e s t  
o k o l i c a  j ą d r a  s o c z e w k o w ą t e g o  (noyau lentłcul<iśi'@). A n a r t r y a  
n i e  J e j t y  w ł ą c z n i e  w  z a k r e s i e  d z i a ł a n i a  l e w e j  p ó ł k u l i ,  l e . c z  
o b u  p ó ł k u l  m ó z g o w y c h .  T o ^ ż  o  i l e  a n a r t r y a  w y w o ł a n a  
j e s t  z a j ę c i e m  t y l k o  j e d n e j  p ó ł k u l i ,  m a  o n a  d ą ż n o s ' ć  d o  w y ­
l e c z e n i a  s i ę .  p o w i k ł a n i e  a n a r t r y i  z  a f a z y ą  d a j e  I l o r a z  k l i ­
n i c z n y  t z w .  ą f a a j d  B r o c a i ,  A l b o w i e m  a f a z y a  j s t n i e j e ” w e d ł u g  
M  a r  i e g  © *  a n a t o m i c z n i e  . t y l k o  j e d n a ,  a  o g n i s k o  a f a z y i  j e s t  
t y l k o  j e d n o  i  l e ż y  w  t a k  z w a n e m  t e r y t o r y u m  k o r o w e m  
W e r n i c k e g o  ( z a k r ę t  n a d b r z e ż n y ,  z a k r ę t  k ą t o w y ,  t y l n a  
c z ę s c  d w ó c h  p i e r w s z y c h  z a k r ę t ó w  s k r o n i o w y c h ) .  J e s t  t o  t e ­
r y t o r y u m ,  k t ó r e  w e d ł u g  F l e c h s i g a  o d g r y w a  w a ż a ą  r o l ę ,  
j a k o  s p e c y a l n y  o ś r o d e k  a s s o c y a c y j n y .  W s z e l a k o  z a s a d n i c z y  
b ł ą d  u p a t r u j e  M a r i e  w  r o z d z i e l a n i u  t e g o  t e r e n u  n a  p o ­
s z c z e g ó l n e  a g ń i s k a  d l a  g ł u o h o t y  w y r a z o w e j ,  a l e k s y i  i t .  p .  
A f a z y a  b o w i e m  p o ł ą c z o n a  j e s t  z a z w y c z a j  z e  z n i s z c z e n i e m  
s u b s t a n c y i  b i a ł e j ,  l e ż ą c e j  w  g ł ę b i  p o d  p o w i e r z c h n i ą  t e r y t o ­
r y u m  W e r n i c l k e g o  i  o d  o b s z a r u  z n i s z c z o n y c h  c z ę ś c i  
z a l e ż y  w y b i t n o ś ć  a f a z y i ,  k t ć ł r a  i h ó ż e  a ż  z u p e ł n e  m i l c z e n i e  
(um tism usj p r z e d s t a w i a ć .  A f a z y a  B r . o c a i  w y s t ą p i  w e d ł u g  

l a r i e g o  w t e d j j m e ś l i  z n i s z c - z ę n i e - o b e j m i e  t e r y t o r y u m  W e r ­
n i c k e g o ,  a  w  g ł ę b i  i  o k o l i c ę  j ą d r a  s o c z e w k o w a t e g o ,  b o  
o a p o w i a d a  o n a  a f a z y i  p o w i k ł a n e j  z  a n a r t r y ą .  O b s z a r  z a j ę ­
t e g o  t e i y t o r y u m  z a l e ż n y  j e s t  o d  t e g o ,  T?Ty t ę t n i c a  S y l w i u -  
s z a  j t s t  z a j ę t a  w  m i e j s c u  p r z e d  r o z g a ł ę z i e n i e m  s i ę . '  c z y  t e ż  
w  j e d n e j  z  g a ł ą z e k ,  z a o p a t r u j ą c y c h  z a k r ę t y  m ó z g o w e .  T e n  
s p o s ó b  p o j m o w a n i a  d y j g z y  p o ż w a l a  n a m  z r o z u m i e ć  r ó ż n e  
o d c i e n i e ,  p r z e j ś c i a  i k o m b i n a c y e ,  j a k i e  s i ę  w  z b o c z e n i a c h  
m o w y  z d a r z a j ą ,  p o z w a ł a  n p .  z r o z u m i e ć  p r z y p a d k i ,  w  k t ó ­
r y c h  j e s t  t a c f i  z a k r ę t  c z o ł o w y  r o z m i ę k ł y  p r z y  b r a k u  o b -  
j a w ó f o  k l i n i c z n y c h  a f a z y i .  D o t y c h c z a s o w e  b ł ę d n e  p o j ę c i a  
w  t y m  w z g l ę d z i e  w y n i k ł y  s t ą d *  ż e  b a d a c z e  p r z y p i s y w a l i  d o ­
t ą d  z a z w y c z a j  t y l k o  k o r z e  m ó z g o w e j  w a ż n y  n c l z i a ł  p r z y  
p o w s t a w a n i u  o b j a w ó w  k l i n i c z n y c h ,  a  z a n i e d b y w a l i  b a d a n i a  
g ł ę b s z y c h  c z ę ś c i  m ó z g u .

M a r t y  r o z w i j a  t e ż  z u p e ł n i e  o d r ę b n a  p o g l ą d y  n a  i n n e  
p o s t a c i e  n i e m o t y ,  a  m i a n o w i c i e  ń a  t a k  z w a n ą -  n  i  e  m  o  t  ę  
P  o  d  k  ©  r  o  w  ą  ( L i  c  h  t  h  e  i  m )  c z y l i  n i e m o t ę  c z y s t ą  ( D  e  j  e -  
r i n e ) .  P r z y  n i e m o c i e , p o d k o f o w e j l i e d l i s k o  c i e r g i ą n i a  j e s t  p o z a  
O k o l i c ą  m o w y  i  z a j m u j e  t y l k o  w ł ó k n a  r u ę h C t w e ,  s ł u c h o w y ,  
l u b  w z r o k o w e ,  w y c h o d z ą c e  z  u ś r o d k ć j g Z  a  t e m s a m e y n  
o d d z i e l a  o ś r o d k i  o d  p o ł ą c z e ń  f i z y o l o g i c z n y c h .  T e  r o d z a j e  
n i e m o t y  p o d k o r o ^ e j ,  j a k  n .  p .  c T y s t ą  g ł u c h o t ę  w y r a z o w ą ,  
ś l e p o t ę  B v y ą a z o w ą  i  n i e m o t ę  r u c h o w ą  c z y s t ą  o d d z i e l a l i  d o -  
t y c h c z a s j j ą u t o r o w i c  o d  n i e m o t y  k o r o w y y  B r o c a i  i  W ^ e j  
i d c l f g g o ,  c ó  M a r i e  u w Ą ż a  z a  p o d z i a ł  t e o M e t y c z n y  t y l k o  
i  t y h e m a t y c z n y ,  p o m r w a ż  i  n i e m o t a  k o r o w a  n i c  b y w Ta  n i ­
g d y  C ź l y s t ą ,  g d y ż  u s z k o d z e n i e  d o t y c f y  z a w s z e  n i e t y l k o  k o r y  
m ó z g o w e j ,  l e c z  t a k ż e  s u b s t a n c y i  b i a ł e j ,  l e ż ą c e j  p o d  o g n i ­
s k a m i  k o r o w e m i .  I  t a k  g ł u c h o t y  w y  r  a  z  o  w j f e . j i  k l i n i ­
c z n i e  c z y s t e j  a c z  a n a t o m i c z n i e  s t w i e r d z o n e j  d o t ą d  w e d ł u g  

l a r i e g o  n i e  s t w i e r d z o n o  i n i e .  o p a s a n o  a n i  j e d n e g o  p r z e ­
p a d k u .  W s p o m i n a  t e ż  o  t e m  W .  W u n d t .  P o j ę c i e  t o ,  z u ­
p e ł n i e  t B ę d n e  W e d ł u g  M a  i i  e g  o  z c  s t a n o w i s k a  z a r ó w n o  
k  i n i c z ń e g o  j a k o t e ż  a n a t o m i c z n o - p a t o l o g i c z n e g o ,  w y n i k ł o  
z  b e z k r y t y c z n e g o  p r z y j ę c i a  o ś r o d k a  s ł u c h o w e g o  d l a  s ł ó w  
(cenlre cmdłtij ife3'bed) w  p i e r w s z y m  z a k r ę c i  s k r o n i o w ) i . m .  
M a r i e  z a r z u c a  i s t n i e n i e ,  o l r o d k a  s ł u c h o w e g o  j a k o  z m y s ł o -  
W e g ° , % ) i W j n i u j ą c ,  ż e  w s z e l k i e  z a b u r z e n i a  c z y n n o ś c i  o ś r o d k a  
W e r n i c k e g o  s ą  u b y t k i e m  i n t e l e k t u a l n y m ,  t o  j e s t  d e f e ­
k t e m  w  p ' o j m o w a n i u  r z e c z y  s ł y s z a n y c h .  T e n  u b y t e k  i n t e l i -  
g & n c y i  m o ż e  b y ć  t a k  s i l i a y ,  ż e  w y s u w a j ą c  s i ę  n a  p i e r w s z y  
p i a n  m o ż e  d a ć  p o w ó d  d o  b ł ę d n e g o  r o z p o z n a n i a  z a  ż y c i a  
s p r a w y  n i e o g n i s k o w e j ,  n p .  s t a r c z e g o  n i e d o ł ę s t w a  u m y s ł o -  
w e g ° ,  g d y  n a t o m i a s t  p o  ś m i e r c i  z n a j d z i e m y  m i e j s c o w e  r o z -  
m i ę i t y i g f l i e  o k o l i c y  W e r n i c k e g o .  ( D o k .  n a s t . )

Z oddziału dla chorób wewnętrznych I. B. krajowego szpitala 
św. Łazarza w Krakowie.

W spraw ie  odczynu tuberku linow ego  
sp o jó w k o w eg o .

Poda}

Prym Dr A. Krokiewicz.

( D o k o ń c z e n i e ) .

V I I .  W  c h o r o b a c h  n e r w o w y c h  o d c z y n  s p o j ó w ­

k o w y  w y k o n a n o  w  39 p r z y p a d k a c h  (22 m . ,  17  k . )  67  r a z y  

w  p r z e t y e g u :

1 . p ó ł p a ś c a  [Jdcrpes sostcr) w  I  p r z y p .  (1  k . )  2 r a z y ,

2 . n o w o t w o r u  m ó z Ą u ^ W g  1 p r z y p .  (1 m . )  2 r a t y ,

3 . n i e d o ł ę s t w a  u m y s ł o w e g o  ( r o z m i ę k n i e n i a  m ó z g u )  w  8 
p r z y p .  U |  m . ,  3 1? . )  16 r a z y ,

4 . s t w a r d n i e n i e  s z n u r ó w  b o c z n y c h  E r b .  w  1 p r z y p .  

(1 m . )  1 r a z ,

5 . r o z s i a n e g o  s t w a r d n i e n i a  m ó z g u  i r d z e n i a  w  2 p r z y p  

( x m . ,  1 k . )  2 r ą f f t g  |

6 . w i ą d u  r d z e n i a  w  5 p r z y p .  ( ą -  m . ,  I  k . ) ,  6 r a z y ,

7 . u r a z o w e g o  p r z - ę w l e k ł e g o  z a p a l e n i a  o p o n  r d z e n i o ­

w y c h  w  1 p f z y p .  U  k . )  1 r a z ,

8 . z a p a l e n i a  r d z e n i a  w  1 p r z y p .  (1 m . )  1 r a z ,

“  9®  n e r w i c y  u r a z o w e j  w  3 p r z y p .  (3 l r t ó  5 r a z y ,

10 . p a d a c z k i  w  3 p i J y p - J j A  t y - ,  2 k . ) . ( 5  r a z y ,

' l i .  h i s t e r y i ,  h i p o c h a n d r y i  w  S  p r z y p .  (4 m . ,  4 k . )  15  r a z y

1 2 . r w y  k u l s z o w e j  w  3 p r z y p .  (1  m . ,  2 k . )  6 r a z y ,

1 3 . k u r c z u  t w a r z o w e g o  (tic c<Ęjmilsiv) w  1 p r z y p .  ( l  k . )  

2 r a z y ,

14 . z a n i k u  o b w o d m r a g g o  p o s t ę p o w e g o  m i ę ś n i  w  1 p r z y p  

(1  k . )  2 r a z y ,

W e  w s z y s t k i c h  p r z y p a d k a c h  o d c z y n  s p q > j ó w k © w y  u j e ­

m n y ,  p £ Ó c z :

1 . 2 p r t y ’p .  (1 m . ,  1 I c . )  r o z s i a n e g o  o g n i s k o w e g o  s t w a r ­

d n i e n i a  m ó z g u  i  r d z e n i a ,  g d z i e  w y s t ą p i ł  o d c z y n  - j -  i  - | =  

p r z e z  2 —4 d n i ,

2 . 2 p r z y p .  (2 m . )  n i e d o ł ę s t w a  u m y s ł o w e g o ^ g d z j i j  w y ­

s t ą p i ł  o d c z y n  - ) -  n a  2 d n i ,

3 . 1 p r z y p .  w i ą d u  r d z e n i a ,  g d z i e  w y s t ą p i ł  o d c z y n  - ) -  

n a  2 d n i ,

4 . p r z y p a d k u  z a p a l e n i a  u r a z o w e g o  o p o n  r d z e n i o w y c h  

p c B  p o r o d z i ć  u  k o b i e t y ,  - | =  , p r a *  z  5 d n i ,

5- p r z y p a d k u  z a p a l e n i a  r d z e n i a  p a c i e r z o w e g o _  u  m ę - ż -  

c z y z n y p - ) -  p r z e z  2 d n i ,

6 . . p r z y p a d k u  h i s t e r y i  u  m ę ż c t y z n y  3 1 - l e t n i e g o ,  u  k t t t -  

8 1 4 5 3  o d p ą y n  - ) -  w y s t ą p i ł  - p o  10  g o d z i n a c h  n a  6 d n i .

W  ż a d n y m  p r z y p a d k u  n i e  z a c h o d z i ł o  p o d e j r z a n i e  

o  g r u ź l i c ę .  W  p r z y p a d l f h c h  p o d  I ,  2 , 3 , 5 m o ż n a  b y ł o  

s t w i e r d z i ć  p r z e b y t ą  k i ł ę ,  j a k o  c z y n n i k ’ e k o l o g i c z n y  * § p r a w y  

c h o r o b o w e j .

V I I I .  N o w t w o r y .  W  4  p r z y p a d k a c h  (4 k . )  p r z y  

t o r b i e l a c h  j a j n i k o w y c h  i  w ł ó k n i a k a c h  m a c i c y  w y k o n a n o  8 
r a z y  o d c z y n  s p o j ó w k o w y  z  w y n i k i e m  u j e m n y m .

W  30  p r z y p a d k a c h  (16  m . ,  14  k . Ł  n o w o t w o r u  r a k o ­

w e g o  " w y k o n a n o  o d c z y n  s p o j ó w k o w y  76 r a z y ,  a  m i a n o w i c i e  

w  p r z e b i e g u :

1 . r a k a  g a r d ł a  w  3 p r z y p .  (3 m . )  6 r a z y ,

2 . » ż o ł ą d k a  t y .23  p r z y p .  (71  m . ,  12  k . )  ' Ą  r a z y ,
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3 . r a k a  t r z u s t k i  w  1 p r z y p .  (1 m . )  2 r a z y ,

4 . »  z g i ę c i a  w ą t r o b n i g o  o k r ę ż n i c y  w  1 p .  (1  k . )  2 r . ,

5 . »  g r u c z o ł u  k r o k o w e g o  w  1 p r z y p .  (1  m . )  1 r a z ,

6 . »  p o c h w y  w  1 p r z y p .  (1  k . )  4 r a z y .

W e  w s z y s t k i c h  p r z y p a d k a c h  z n a c z n e  c h a r ł a c t w o .  O d ­

c z y n  w y k o n a n o  n a  4 — 6 t y g o d n i  p r z e d  ś m i e r c i ą  ( n a j p ó ź n i e j ) ,  

n i e k i e d y  p o  4 , 8 , Q  r a z y  ^ ^ ' p o s z c z e g ó l n y c h  p r z y p a d k a c h ;  

z a w s z e ; ' u j e m n y  z  w y j ą t k i e m  3 p r z y p a d k ó w  r a k a  ż o ł ą d k a  

(2 m . ,  1 k . )  t .  j .  10 , 7 ° / 0 ,  g d z i e  p i e r w o t n i e  b y ł  u j e m n y ,  a  p r z y  

p o w t ó r n e m  z a k r o p i e n i u  d o d a t n i  - Ł  l u b  = j =  i  t r w a ł  8 — 15 
d n i .  ( U  m ę ż c z y z n y  57 - l e t n i e g o  z a  p i e r w s z y m  r a z e m  o d c z y n  

u j e m n y ,  z a  d r u g i m  r a z e m  = j = ,  a  z a  ' t r z e c i m  r a z e m  u  m ę ż ­

c z y z n y  6o - l e t n i e g o  z a  p i e r w s z y m  r a z e m  — , a  n a s t ę p n e  2 
r a z y  = j = ;  u  k o b i e t y  54- l e t n i e j  z a  p i e r w s z y m  r a z e m  — , a  n a ­

s t ę p n i e  = j = ) .  W  10  p r z y p a d k a c h  r o z p o z n a n i e  k l i n i c z n e  r a k a  

ż o ł ą d k a  s t w i e r d z o n o  o g l ę d z i n a m i  p o ś r n i e r t n e i n i  w  j e d n y m  

p r z y p a d k u  o p e r a c y ą ,  a  z r e s z t ą  p o l e g a ł o  o n o  n a  d o k ł a d n e m  

z b a d a n i u  f i z y c z n e m  i  c h e m i c z n e m  t r e ś c i  ż o ł ą d k a .  W  3 p r z y ­

p a d k a c h  (1 m . ,  2 k . ) ,  g d z i e  o b r a z  k l i n i c z n y  p r z e m a w i a ł

r a c z e j  z a  g r u ź l i c ą  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  i  n a s t ę p o w ą  

w o d n i s t o ś c i ą  k r w i ,  n a  p o d s t a w i e  u j e m n e g o  o d c z y n u  s p o ­

j ó w k o w e g o  r o z p o z n a n o  z a  ż y c i a  u t a j o n y  n o w o t w ó r  r a k o w y  

ż o ł ą d k a ,  c o  t e ż  a u t o p s y a  p o t w i e r d z i ł a .

I X .  C h o r o b y  k r w i  i  w y m i a n y  m a t  e r y  i .

W y k o n a n o  o d c z y n  s p o j ó w k o w y  47  r a z y  w  27  p r z y -

j n a d k a c h  (6 m . ,  21  k . )  w  p r z e b i e g u :

1 . c i ę ż k i e j  n i e d o k r w i s t o ś c i  w  22 p r z y p .  (3 n r . ,  19  k . )  

38 r a z y ,

2 . n i e d o k r w i s t o ś c i  s a m o i s t n e j  p o s t ę p o w e j  z ł o ś l i w e j  w  1 
p r z y p .  (1 k . )  2 r a z y ,

3 . c h o r o b y  W e r l h o f a  w  1 p r z y p .  (1  m . )  2 r a z y ,

4 . c h o r o b y  H o d g i n a  W 1 p r z y p .  (1 k . )  2 r a z y ,

5 . c u k r z y c y  w  2 p r z y p .-(2 m . )  4 r a z y .

W  c i ę ż k i e j  n i e d o k r w i s t o ś c i  n a  19  p r z y p a d k ó w  u  2 
k o b i e t  w y s t ą p i ł  o d c z y n  d o d a t n i  s p o j ó w k o w y  - j -  p o  10  g o ­

d z i n a c h  n a  3 d n i ;  z r e s z t ą  z a w s S e  u j e m n y .  U  k o b i s t y  46 -  

l e t n i e j ,  g d z m *  r o z p o z n a n i e  a n a t o m i c z n e  s t w i e r d z i ł o :  Anaem ia  
essm tialis. Tum or lien is 'chronicns. H ydraem ia , o d c z y n  d w u -  

k r o t r i f ę w y k o n a n y  w y p a d ł  u j e m n i e .  W  p r z y p a d k u  t y m :  h e ­

m o g l o b i n a  25 ° / 0 , c i a ł e k  c z e r w o n y c h  1 , 200 ,000 , c i a ł e k  b i a ­

ł y c h  7 ,400 , p o i k i l o c y t o z a .  U  m ę ż c z y z n y  d o t k n i ę t e g o  c h o ­

r o b ą  W e r l h o f a  d w u k r o t n i ^  w y k o n a n y  o d c z y n  d a ł  w y n i k  

u j e m n y .  U  k o b i e t y  40 - T e Ł n i e j  p o k a z u j ą c e j  w y b i t n e  o b j a w y  

b i a ł a c z k i  w r z e k o m e j  W y s t ą p i ł  p o  10  g o d z i n a c h  o d c z y n  d o ­

d a t n i  —(— i  = j =  n a  4— 6 d n i ;  g r u ź l i c z y c h  z m i a n  p r z y  b a d a ­

n i u  k l i n i c z n e m  b r a k .  U  m ę ż c z y z n  26 -  i  58 - l e t n i e g o ,  d o t k n i ę ­

t y c h  c u k r z y c ą ,  w y s t ą p i ł  o d c z y n  - j -  i  = | =  i  t r w a ł  o d  3— 7 
d n i ,  p r z y c z e m  u  26- l e t n i e g o  m ę ż c z y z n y  m o ż n a  b y ł o  s t w i e r ­

d z i ć  z a g ę s z c z e n i e  s z c z y t u  p ł u c a  l e w e g o  b e z  i n n y c h  c e c h  

g r u ź l i c y .

X .  W  c h o r o b a c h  k o ś c i  [ k r z y w i c y  (1  m . )  i  z m i ę -  

k n i e n i u  k g j s c i  (2 k . ) J  w y k o n a n o  o d c z y n  s p o j ó w k o w y  t u b e r -  

k o l i n o w y  5 r a z y  z  w y n i k i e m  u j e m n y m .

X I .  W  p r z y p a d k a c h  s t ł u c z e n i a  i  o b r a ż e ń  c i a ł a  

s k u t k i e m  p o b i c i a  w y k o n a n o  o d c z y n  s p o j ó w k o w y  8 r a z y  u  4 
m ę ż c z y z n ;  w y p a d ł  o n  u j e m n i f e  u  3 c h o r y c h ;  n a t o m i a s t  

u  m ę ż c z y z n y  40 - l e t n i e g o ,  k t ó r y  d o z n a ł  p o t ł u c z e n i a  w  o k o ­

l i c y  s t a w u  b i o d r o w e g o  p r a w e g o ,  w y s t ą p i ł  f f o  10  g o d z i n a c h  

o d c z y n  s p o j ó w k o w y  = [ =  .i t r w a ł  p r z ó z  7 d n i ;  w  p r z y p a d k u  

t y m ,  k t ó r y  z a k o ń c z y ł  s i ę  z u p e ł n e m  w y z d r o w i e n i e m  c h o r e g o ,

b r a k  j a k i c h k o l w i e k  z m i a n  g r u ź l i c z y c h  p r z y  d o k ł a d n e m  

b a d a n i u .

X I I .  W  p r z e b i e g u  z a t r u c i a  o s t r e g o  c h r o m i a ­

n e m  p o t a s o w y m ,  r t ę c i ą  i  w y s k o k i e m ,  w y k o n a n o  

w  3 p r z y p a d k a c h  (1 m . ,  2 k . )  o d c z y n  s p o j ó w k o w y  5 r a z y ,  

z a w s z e  z  w y n i k i e m  u j e m n y m .

%
R o z p a t r u j ą c  d o k ł a d n i e j  w a r t a s a  o d  c z y n u  s p o j ó w k o w e g o  

t u b e r k u l i n o w e g o  d o c h o d z i m y  d o  n a s t ę p u j ą c y c h  w y n i k ó W :

I .  W  p r z e b i e g u  n i e w ą t p l i w e j  g r u ź l i c y  n a r z ą d ó w  

w e w n ę t r z n y c h  z a u w a ż o n o  o d c z y n :

a )  d o d a t n i  w  103  p r z y j i .  (45 m . ,  58 k . ) ,  t .  j .  46,1  ° / „ ,  

£ ) - u j e m n y  w  92 p r z y p .  (46 m . ,  46 k . ) ,  t .  j .  4 1 , 5% ,  

y )  n a j p i e r w  u j e m n y ,  a  n a s t ę p n i e  d o d a t n i  w  25 p r z y p .  

( 1 1  m ,  14  k i )  t .  j .  1 1 , 3 % ,

§ )  n a j p i e r w  d o d a t n i ,  a  n a s t ę p n i e  u j e m n y  w  2 p r z y p .  

(1  m „  1 k . )  t .  j .  0 , 9 % .

W  p r z y p a d k a c h  n i e w ą t p l i w e j  g r u ź l i c y  p ł u c  n a j w i ę k s z y  

p r o c .  z e  w z g l ę d u  n a  d o d a t n i - o d c z y n  s p o j ó w k o w y  j # z y p a d a  

n a  I I .  o k r e s  z m i a n  g r u ź l i c z y c h  t .  j .  n a  o k r e s  n a c i e k u  g r u -  

z l i c z M o ,  g d y ż  w y n o s i  6 3 , 7 ° / 0 ( u j e m n y  w y n i k  o g r a n i c z y ł  

ą i ę  d o  3 1 , 2 ° / 0 ) ; n a t o m i a s t  w  o k r e s i e  p o c z ą t k o w e j  - g r u ź l i c y  

p ł u c  w  2 7°/0 o t r z y m a n o  o d c z y n  u j e m n y  | g  16 , 2 %  o d c z y n  

d o d a t n i ,  a  w  57 %  n a j p i e r w  u j e m n y ,  a  p r z y  p o w t ó r n e m  z a ­

k r o p i e n i u  d o d a t n i ,  a  w  o k r e s i e  r o z p a d o w y m  ( I I I )  d a l e k o  

p o s u n i ę t y m  g r u ź l i c y  p ł u c  s t w i e r d z o n o  o d c z y n  d o d a t n i  

w  39 - a ! y < > ’ a  u j e m n y ,  w  58 , 3 7 , .

W  g r u ź l i c y  p ł u c  d o d a t n i  o d c z y n  t u b e r k u l i n o w y  s p o ­

j ó w k o w y  n i e  s t a n o w i  ż a d n e g o  k r y t e r y u m  p r o g n o s t y c z n e g o ,  

g d y ż  w  42 , 6 #/o  m o ż n a  b y ł o  z a u w a ż y ć  n a s i l & f t i e  p i e r w s z e g o  

l u b  d r u g i e g o  s t o p n i a  n a  b a r d z o  k r ó t k i  c z a s  p r z e d  z e j ś c i e m  

ś m i e r t e l n e m .  W  57°/0 g r u ź l i c y  p o c z ą t k u j ą c e j  p ł u c  w y s t ą p i ł  

d o p i e r o  z a  n a s t ę p n y m  r a z e r u  d o d a t n i  o d c z y n  s p o j ó w k o w y ,  

n a j p r a w d o j i o d o b n i e j  w s k u t e k  n a b y t e j  n a d c z u ł o ś c i  s p o j ó w k i  

n a  t u b e r k u l o t o k s y n ę .

Z m i a n y  z a p a l n e  i  z w y r o d n i e n i a  n e r e k ,  p u c h l i n y  z a s t o i -  

n o w e  i  n a  t l e  w o d n i s t o ś c i  k r w i ,  c h a r ł a c t w o  o g ó l n e  n i e  w p ł y ­

w a j ą  u j e m n i e  n a  p o w s t a w a n i e  o d c z y n u  - s p o j ó w k o w e g o  

w  p r z e b i e g u  g r u ź l i c y  p ł u c  l u b  n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h .

W  g r u ź l i c y  p r o s ó w k o w e j  p o m i m o  k i l k a k r o t n e g o  w y ­

k o n y w a n i a  o d c z y n u  w y n i k  b y ł  z a w s z e  u j e m n y . * , '

W a r t o ś ć  k l i n i c z n a  o d c z y n u  t u b e r k u l i n o -  

W -e  g o  w  g r u ź l i c y  p ł u c  j  S E  b a r d z o  w  z j g l  ę  d  n  a  c o  

d o  r o z p o z n a n i a  i r o k o w a n i a .

N a t o m i a s t  w r g r u ź l i c y  p i e r w o t n e j  j e l i t  

i  g r u c z o ł ó w  c h ł o n n y c h  j a m y  b r z u s z n e j ,  t u d z i e ż  

w  g r u ź l i c y  p i e r w o t n e j  n a r z ą d u  m o c z o w o p ł c i o -  

w c g o ,  o d c z y n  t u b e r k u l i n o w y  w  w ą t p l i w y c h  r a ­

z a c h  m o ż e  s i ę  p r z y c z y n i ć  d o  w ł a ś c i w e g o  r o z p o ­

z n a n i a  z a  ż y c i a .  W  g r u ź l i c y  g r u c z o ł ó w  l i m f a t y c z n y c h  

i  o t r z e w n e j  o d c z y n  - j -  w y s t ę p u j e  w  83 ° / 0 , a  w  g r u ź l i c y  

s t a w ó w  i  k o ś c i  ~ j -  w  87 , 5̂ 0-

I I .  O d c z y n  d o d a t n i  m o ż e  w y s t ą p i ć  u  o . ^ ó b ,  

k t ó r e  n i e , s ą  d o t k n i ę t e  g r u ź l i c ą ,  j a k  o  t e m  p o u ­

c z a j ą  p r z y p a d k i ,  s t w i e r d z o n e  d o k ł a d n e m i  o g l ę ­

d z i n a m i  p o ś m i e r t n e m u  I  t a k  u  c h o r y c h  z m a r ł y c h  n a  

p o s o c z n i c ę  (1  m . ) ,  n a  d u r  b r z u s z n y  (2 k . ) ,  z a p a l e ­

n i e  j n ł u c  w l ó k n i k a W e  (2 k . ) ,  W a d ę  s e r c a  w ą k u t e k  

z w y r o d n i e n i a  m i ę ś n i a  s e r c o w e g o  w  n a s t ę p s t w i e  m i a ż d ż y c y
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ogólnej ( i m.) s t w i e r d z o n o  z a  ż y c i a  d o d a t n i - ) -  o d ­
c z y n  s p o j ó w k o w y ,  a p r z y  s e k c y i  b r a k  z u p e ł n y  
z m i a n  g r u ź l i c z y c h ;  jedyn ie  ty lko w przypadku wady 
serca znaleziono bardzo nieznaczne zw yrodnienia w łókniste 
szczytu płuca praw ego i tam że kilka d robnych  wielkości 
soczewicy ognisk  zw apniałych (sprawa wyleczona).

I I I .  D o d a t n i  o d c z y n  s p o j ó w k o w y  m o ż e  w y s t ę p o w a ć  

w  p r z e b i e g u  c h o r ó b  o s t r y c h  z  a  k  a  ź  n  y  c h , :  g d z i e  p o m i m o  

d o k ł a d n e g o  b a d a n i a ,  n i e  m o ż n a  k l i n i c z n i e  a n i  s t w i e r d z i ć  g r u ­

ź l i c y ,  a n i  j e j  p r z y p u s z c z a ć ,  j a k  w  o k r e s i e  p ó ź n i e j s z y m  d u r u  

b r z u s z n e g o  (4 i , 6 1 / 0 ) ,  w  o s t r y m  g o ś ć c u  s t a w o w y m  

( 50 # / o ) >  w  g r y p i e  ( 3 ° / o ) >  z a p a l e n i u  p ł u c  w ł ó k n i k o -  

w e m  ( i 6 , 2 ° / „ ) .

IV. D o d a t n i  odczyn spojów kow y bez objawów kli­
nicznej gruźlicy zauważono: w c h o r o b a c h  m ó z g u  i r d z e ­
n i a  n a  t l e  k i ł y  (5 przyp.) p rz e b y te j, przy u r a z o w e  ni 
z a p a l e n i u  r d z e n i a  (i przyp.), przy c i ę ż k i e j  n i e d o ­
k r w i s t o ś c i  (2 przyp.), c h o r o b i e  H  o d g k  i n a (1 przyp.), 
przy c u k r z y c y  (2 przyp.).

V. W  przypadkach  r a k a  ż o ł ą d k a  (w io ,7 °/0) może 
w ystąpić odczyn dodatn i (-)- i =j=), ale dopiero przy po ­
w tórnych zakroplen iach; zw yczajnie jed n ak  pom im o kilka­
k ro tnego  zakropien ia  odczyn byw a zawsze ujem ny.

VI. W  przypadkach  c h o r ó b  w ą t r o b y  (kamica, 
m arskość, żółtaczka) nie w ystępuje odczyn spojów kow y,
0 ile niem a zm ian gruźliczych w gruczołach limfatycznycli.

VII. W  przebiegu m o c z n i c y  2 razy w ystąpił odczyn 
=|= (brak  zm ian gruźliczych).

VIII. U ludzi zdrow ych po u r a z a c h  p s y c h i c z n y c h  
lub f i z y c z n y c h  m oże w ystąpić odczyn -j- (histerya, stłu ­
czenie w okolicy  stawu).

IX. O dczyn tuberku linow y spojów kow y w ystępuje u do­
rosłych zazwyczaj po 10  godzinach, rzadko po 6 godzinach,
1 po  2 4 — 48 godzinach dosięga szczytu. Zazwyczaj u trzy ­
m uje się od 4 — 6 dn i; dość często 1 0 — 14  dni; raz trw ał 
21  dni, a raz 6 tygodni. W  5 p rzypadkach  stw ierdzono 
zapalenie pryszczykow e spojów ki, a w jednym  przypadku 
zapalenie miąższowe rogów ki (trw ało 6 tygodni), co dow o­
dzi, że odczyn nie jest zabiegiem  zupełnie obo jętnym  dla 
chorego. W  razie k ilkakro tnego  zakropienia na tem  sam em  
oku częstokroć w zm agał się stopień nasilenia odczynu; 
w wielu je d n a k  p rzypadkach  nasilenie nie uległo zmianie. 
Również n ie jednokro tn ie  i odczyn po kilka razy w ykony­
w any w ypadał ujem nie.

X. W o g ó l e  w a r t o ś ć  o d c z y n u  k l i n i c z n a  j e s t  
b a r d z o  w z g l ę d n a ,  g d y ż  w r a z i e  u j e m n e g o  w y ­
n i k u  c z ę s t o k r o ć  n i e  m o ż n a  w y ł ą c z y ć  g r u ź l i c y ,  
a n a w e t  w r a z i e  d o d a t n i e g o  w y n i k u  n i e  d a j e  
o d c z y n  p e w n o ś c i  i s t n i e n i a  g r u ź l i c y .

P iś m ie n n ic tw o . i)  Muucheuer med. Woch. 2) Berliner klin. Woch.
3 ) Wiener klin. Woch. 4) Przegląd lekarski. 5) Tygodnik lwow ski; wszystko
2 r. 19 0 7 — 1908.

Piśmiennictwo bieżące.
M edycyna wewnętrzna.

J .  P a w i ń s k i :  0  p rz y c z y n a c h  b łę d n e g o  ro z p o z n a n ia  
z w ę ż e ń  o tw o r u  ż y ln e g o  le w e g o . {Gazeta lek. 19 0 8 . N r  1 , 2,3 ). 
Z w ę ż e n i e  o t w o r u  ż y l n e g o  l e w e g o  d o s t a r c z a  z a z w y c z a j  d u ż o  d a ­
n y c h  r o z p o z n a w c z y c h ,  p o m i m o  t e g o  j e d n a k  r o z p o z n a n i e  t e j  w a d y

m o ż e  s p r a w i a ć  w i e l k i e  t r u d n o ś c i .  C z ę s t o  z d a r z a  s i ę ,  ż e  z a  ż y c i a  
c h o r e g o  n i e  p r z y p u s z c z a  s i ę  w a d y  s e r c a ,  g d y  t y m c z a s e m  s e k c y a  
w y k r y w a  z w ę ż e n i e  u j ś c i a  ż y l n e g o  l e w e g o .  M o ż e  t o  z a l e ż e ć  o d  
b ł ę d n e g o  o s ł u c h i w a n i a  s e r c a ,  o d  z n i k a n i a  s z m e r ó w ,  p o p r z e d n i o  
i s t n i e j ą c y c h ,  l u b  w r e s z c i e  o d  z u p e ł n e g o  b r a k u  s z m e r ó w .  W  c e l u  
o z n a c z e n i a  s z m e r ó w ,  b ę d ą c y c h  w  z w i ą z k u  z e  z w ę ż e n i e m  u j ś c i a  
ż y l n e g o  l e w e g o ,  r a d z i  P .  n i e  o g r a n i c z a ć  s i ę  d o  o s ł u c h i w a n i a  
s e r c a  w  m i e j s c u  u d e r z e n i a  k o n i u s z k o w e g o  w  l i n i i  s u t k o w e j  l e ­
w e j ,  l e c z  p o s u w a ć  s ł u c h a w k ę  k u  l i n i i  p a c h o w e j ,  z j a w i s k a  b o w i e m  
o s ł u c h o w e ,  z a l e ż n e  o d  z w ę ż e n i a  u j ś c i a ,  a  z w ł a s z c z a  s z m e r  p r z e d -  
s k u r c z o w y ,  s t a j ą  s i ę  c z ę s t o  w y r a ź n e  d o p i e r o  w  m i a r ę  o d d a l e n i a  
s i ę  k u  l i n i i  p a c h o w e j .  M a x i m u m  n a t ę ż e n i a  s z m e r u  p r z e d s k u r c z o -  
w e g o  m o ż e  p r z y p a d a ć  a ż  w  l i n i i  p a c h o w e j  p r z e d n i e j  l u b  ś r e d ­
n i e j .  J e ż e l i  z w ę ż e n i e  u j ś c i a  ż y l n e g o  l e w e g o  d a j e  p o w ó d  d o  p o ­
w s t a w a n i a  s z m e r u  r o z k u r c z o w e g o ,  t o  s i e d z i b a  j e g o  i  r o z p r z e ­
s t r z e n i a n i e  j e s t  n i e c o  o d m i e n n e ,  a n i ż e l i  s z m e r u  p r z e d s k u r c z o w e g o ;  
s z m e r  r o z k u r c z o w y  s ł y c h a ć  n a j l e p i e j  b ą d ź t o u  s a m e g o  k o ń c a  s e r c a ,  
b ą d ź  t e ż  n i e c o  n a  w e w n ą t r z  o d  n i e g o  k u  m o s t k o w i  i  k u  g ó r z e .  Z a c h o ­
w a n i e  s i ę  w i ę c  j e g o  j e s t  o d w r o t n e ,  a n i ż e l i  s z m e r u  p r z e d s k u r c z o w e g o .  
N i e d o m y k a l n o ś ć  z a s t a w e k  p ó ł k s i ę ż y c o w y c h  a o r t y  m o ż e  s i ę  s t a ć  t a k ż e  
p o w o d e m  b ł ę d n e g o  r o z p o z n a n i a  z w ę ż e n i a  u j ś c i a  ż y l n e g o  l e w e g o ,  
a  t o  w s k u t e k  p r z e n o s z e n i a  s i ę  s z m e r u  r o z k u r c z o w e g o ,  p o w s t a ­
j ą c e g o  w  u j ś c i u  a o r t y ,  k u  k o ń c o w i  s e r c a .  D a l s z y m  p o w o d e m  
b ł ę d n e g o  r o z p o z n i a  m o ż e  b y ć  t o ,  ż e  s z m e r  p r z e d s k u r c z o w y  r e s p .  
r o z k u r c z o w y ,  i s t n i e j ą c y  w  o k r e s i e  w y r ó w n a n i a  w a d y ,  m o ż e  w  o -  
k r e s i e  n i e d o m o g i  m i ę ś n i a  s e r c o w e g o  z n i k a ć  n a  p e w i e n  c z a s ,  l u b  
n a  z a w s z e .  P .  p o p i e r a  t o  t w i e r d z e n i e  i i c z n e m i  s p o s t r z e ż e n i a m i  
k ł i n i c z n e m i .  P r z y p a d k i  t a k i e ,  s z c z e g ó l n i e ,  j e ż e l i  t o w a r z y s z y  i m  
t ę t n o  n i e r e g u l a r n e ,  m o g ą  d a ć  p o w ó d  d o  b ł ę d n e g o  r o z p o z n a n i a  
w ł ó k n i s t e g o  z w y r o d n i e n i a  m i ę ś n i a  s e r c o w e g o .  T o  z n i k a n i e  s z m e r u  
p r z e d s k u r c z o w e g o  w  o k r e s i e  h y p o s y s t o l i i  s e r c a ,  t ł u m a c z y  a u t o r  
w  n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b :  S z m e r  p r z e d s k u r c z o w y  p o w s t a j e  p o d  k o ­
n i e c  s k u r c z u  p r z e d s i o n k a ,  k i e d y  t e n ż e  r e s z t ę  k r w i  z e  s w e j  j a m y  
p r z e z  z w ę ż o n e  u j ś c i e  d o  l e w e j  k o m o r y  w t ł a c z a .  N a t ę ż e n i e  w i ę c  
j e g o  p o z o s t a j e  i w  p r o s t y m  s t o s u n k u  d o  s i ł y  s k u r c z ó w  p r z e d ­
s i o n k a .  W  o k r e s i e  w i ę c  w y c z e r p a n i a  e n e r g i i  m i ę ś n i a  s e r c o w e g o ,  
k i e d y  p r a c a  p r z e d s i o n k a  j e s t  b a r d z o  s ł a b a ,  s z m e r  z n i k a ,  p o j a w i a  
s i ę  z n o w u ,  k i e d y  m i ę s i e ń  s e r c a  s k r z e p i  s i ę ,  p r z e z  c o  i  p r a c a  l e ­
w e g o  p r z e d s i o n k a  s t a j e  s i ę  w y d a t n i e j s z ą .  O s ł a b i e n i e  p r z e d s i o n k a  
j e s t  g ł ó w n ą  p r z y c z y n ą  z n i k a n i a  s z m e r u  p r z e d s k u r c z o w e g o ,  n i e  
j e s t  j e d n a k  j e d y n ą .  W a ż n ą  r o l ę  o d g r y w a  w  t y m  w z g l ę d z i e  m a ł y  
o b i e g  k r w i  i  l e w a  k o m o r a .  J e ż e l i  p r a w a  k o m o r a ,  w s k u t e k  n a d ­
m i e r n e j  p r a c y ,  u l e g n i e  z  b i e g i e m  c z a s u  c o r a z  w i ę k s z e m u  r o z ­
s z e r z e n i u  i  s i ł a  j e j  s i ę  w y c z e r p i e ,  t o  l e w y  p r z e d s i o n e k  p o z b a w i o n y  
z o s t a n i e  w  z n a c z n e j  c z ę ś c i  vis a tergo, s t ą d  i  p r ą d  k r w i ,  p r z e ­
p ł y w a j ą c y  p r z e z  o t w ó r  ż y l n y  l e w y ,  n i e  - b ę d z i e  d o s t a t e c z n y  d l a  
w y t w o r z e n i a  w i r ó w ,  a  w i ę c  i  s z m e r ó w .  L e w a  k o m o r a  w p ł y w a  
o  t y l e  n a  p o w s t a w a n i e  s z m e r u  p r z e d s k u r c z o w e g o ,  r e s p .  r o z k u r ­
c z o w e g o ,  ż e  p o  w t ł o c z e n i u  s w o j e j  z a w a r t o ś c i  d o  u k ł a d u  t ę t n i ­
c z e g o ,  p o p a d a  w  r o z k u r c z  i z a c h o w u j e  s i ę  w o b e c  p r z e d s i o n k a ,  
j a k  p o m p a  s s ą c a .  J e ż e l i  z a t e m  e n e r g i a  t e j  k o m o r y  z  j a k i c h k o l ­
w i e k  p o w o d ó w  s i ę  w y c z e r p i e ,  t o  i  j e j  s s ą c e  d z i a ł a n i e  j e s t  s ł a b e ,  
p r z e z  c o  z n i k a j ą  t a k ż e  w a r u n k i  d o  w y w o ł a n i a  s z m e r u .  Z n i k n i ę ­
c i e  s z m e r u  p r z e d s k u r c z o w e g o  l u b  r o z k u r c z o w e g o  m o ż e  b y ć  t a k ż e  
s k u t k i e m  z w o l n i e n i a  t ę t n a  z  j a k i c h b ą d ź  p o w o d ó w ,  a  p r z y c z y n y  
t e g o  z j a w i s k a  n a l e ż y  u p a t r y w a ć  w  z w o l n i e n i u  p r ą d u  k r w i  i  o s ł a ­
b i e n i u  w i r ó w ,  t w o r z ą c y c h  s i ę  w  m i e j s c a c h  z w ę ż e n i a .  L e c z  i  p r z y ­
s p i e s z e n i e  c z y n n o ś c i  s e r c a  w y w o ł a ć  m o ż e  z n i k n i ę c i e  s z m e r u  
p r z e d s k u r c z o w e g o ,  p o n i e w a ż  s k u r c z e  s e r c a  o d b y w a j ą  s i ę  w t e n ­
c z a s  t a k  s z y b k o ,  a  l a l e  k r w i  s ą  t a k  s ł a b e ,  i ż  n i e  w y s t a r c z a j ą  d o  
w y t w o r z e n i a  w i r ó w  k r w i ,  n i e z b ę d n y c h  d o  p o w s t a w a n i a  s z m e ­
r ó w .  O d d a w n a  w r e s z c i e  z n a n e  s ą  p r z y p a d k i  z w ę ż e n i a  u j ś c i a  
ż y l n e g o  l e w e g o ,  w  k t ó r y c h  b r a k  z u p e ł n i e  s z m e r ó w ,  a  z j a w i s k o  
t o  z a l e ż y  o d  z n a c z n e g o  z w ę ż e n i a  o t w o r u  p r z e d s i o n k o w o - k o m ó r -  
k o w e g o .  D r u g ą  k a t e g o r y ę  p o m y ł e k  s t a n o w i ą  p r z y p a d k i ,  w  k t ó ­
r y c h  b a d a n i e  k l i n i c z n e  d o s t a r c z a  z j a w i s k  o s ł u c h o w y c h ,  w ł a ś c i ­
w y c h  z w ę ż e n i u  u j ś c i a  ż y l n e g o  l e w e g o ,  s e k c y a  z a ś  s t w i e r d z a ,  ż e  
u j ś c i e  j e s t  p r a w i d ł o w e .  P r z y c z y n ę  t y c h  p o m y ł e k  s t a n o w i ć  m o g ą  
s k r z e p y  k r w i ,  c z ą s t e c z k i  n o w o t w o r ó w ,  p a s o r z y t y  s e r c a ,  d a l e j  t .  
z w .  z w ę ż e n i a  w z g l ę d n e  {sten. ost. ven. sin. relałiva ) ,  k t ó r e  s w e  
p o w s t a n i e  z a w d z i ę c z a ć  m o g ą  z m i a n o m  o r g a n i c z n y m ,  j a k  n p .  n i e ­
d o m y k a l n o ś c i  z a s t a w e k  p ó ł k s i ę ż y c o w y c h  a o r t y  l u b  t ę t n i a k o m  
s e r c a .  W r e s z c i e  w s p o m i n a  P .  o  t .  z w .  k u r c z o w e m  z w ę ż e n i u ,  
w y s t ę p u j ą c e m  u  m ł o d y c h  o s ó b ,  s z c z e g ó l n i e  u  b l e d n i c z y c h  i h i ­
s t e r y c z n y c h  d z i e w c z ą t .  Pisarski.

D i e t l  e n :  O r to d ia g r a lic z n e  s p o s trz e ż e n ia  n a d  p o ło ­
ż e n ie m  s e rc a  w  s ta n a c h  c h o ro b o w y c h . (Milch. med. Woch. 
1 9 0 8 .  N r .  1 ) .  Z  b a d a ń  D .  w y n i k a ,  ż c  g u z y  w  p o d ż e b r z u  l e w e m  
( n p .  ś l e d z i o n a  b i a ł a c z k o w a )  o d s u w a j ą  s e r c e  k u  g ó r z e  i k u  s t r o ­
n i e  l e w e j .  O d s u n i ę c i e  s e r c a  k u  g ó r z e  j e s t  b e z  w s z y s t k i e g o  z r o ­
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z u m i a ł e ,  o b s u n i ę c i e  w  t y c h  r a z a c h  k u  s t r o n i e  l e w e j ,  a  n i e  p r a ­
w e j ,  s t o i  w  z w i ą z l t u  \  s i l n B m  s t o s u n k o w o  p o  s t r o n i e  p r a w e j  
u n i e r u c h o m i e n i e m  s e r c a  p r z e z  ż y ł ę  g ł ó w n y  d o l n ą .  G u z y  p r a w e g o  
p o d ż e b r z a  ( w ą t r o b y )  s p y c h a j ą  s e r c e  n i e c o  k u  d o ł o w i  i k u  s t r o ­
n i e  l e w e j .  P ł y n ,  z b i e r a j ę c ^  s i ę  w  j a m i e  b r z u s z n e j ,  p o d n o s i  o c z y ­
w i ś c i e  6e r c e  k u  g ó r z e ,  u s t a w i a j ą c  j e  b a r d z i e j  p o p r z e c z n i e ,  n i ż  
s k o ś n i e .  S k u t k i e m  n a j p f & w d o p o d o b n i e j  z a g i ę t a  w i f e l k i c h  n a c z y ń  
p o w s t a j ą  c z y n n o ś c i o w e  s z m e r y  s k u r c z o w e .  W  p r a w e j  j a m i e  o p ł u ­
c n e j  z b i e r a j ą c y  s i ę  p ł y n  p r z e s u w a  w y b i t n i e j  f e e r c e  k u  s t r o n i e  l e ­
w e j ,  n i ż  l e w o s t r o n n y  p ł y n  o p ł u c n y  k u  p r a w e j .  P o ł o ż e n i e  t o  
b y w a  ś t a ł e m  w  r a z i e  w y t w o r z e n i a  s i ę  z r o s t o W  m i ę d z y  o £ ł £ r t l z i e m  
a  o p ł u c n ą  ' ś c i e n n ą  l u b  p r z e p o n ą .  B a r d z o  w y b i t n e  i  t r w a ł e  " p r z e ­
s u n i ę c i a  p o w s t a j ą  w  r a z i e  ż f c j g t p w  o s i e r d z i a  z  o p ł u c n ą ,  p r z y  r ó -  
w n o c z e s n e m  z b l i z n o w a c e n i u  t k a n k i  p ł u c n e j  i  ś c i a n y  k l a t k i  p i e r ­
s i o w e j .  O d m a  o p ł u c n a  w y w o ł u j e  b a r d z o  w y b i t n e  p r z e s u n i ę c i e  
s e r c . a f  z u p e ł n a  o c z y w i ś c i e  b a r d z i e j ,  n i ż  c z ę ś c i o w a .

D r M. GodteĘ/ski.
D o c .  P 1 e  t  n e  w .  Fala A IlebogTainii. (Berlin, klin. W och. 

N r  1 1 .  1 9 0 8 ) .  I s t n i e n i e ? ,  w z g l ę d n i e  w f l & T k o s ć  f a l i  A  f l e b o g r a m u  
j e s t  o d b i c i e m  s t a n u  p r a w e g o  p r z e d s i o n k a .  F a l a  t a  j e s t  w y r a ź n i e  
z a z n a c z o n a  p r z y  w y r ó w n a n e m  z w ę j ź f e n i u  l e w e g o  u j ś c i a  ż y l n e g o  
((•> i l e  i s t n i e j e  t ę t n o  ż y l n e ) ,  b a r d z o  w y b i t n a  p r z y  n i e d o m y k a l n o ­
ś c i  i p r ^ y  z w ę ż e n i u  p r a w e g o  u j ś c i a  ż y l n e g o .  D l a  r o z p o z n a n i a  t e j  
o s t a t n i e j  w a d y ,  ' j e s t  o b e c n o ś ć  w y b i t n e j  I d l i  A  w  t ę t n i e  w ą t r o b y  
b a r d z o  z n a m i e n n y m  o b j a w e m .  W  f a l i  t e j  n i e t y l k o  w y s o k o ś ć  r a ­
m i e n i a  w s t ę p u j ą c e g o ,  a l e  i r a m i ę  z s t ę p u j ą c e  m a  w a ż n e  z n a c z e ­
n i e .  O b e c n o ś ć  w y r a ź n e g o  r a m i e n i a  z s t ę p u j ą c S g b  ś w i a d c z y  o  d ® l  
k ł a d n y m  r o z k u r c z u  p r z e d s i o n k a ,  d z i ę k i  c z e m u  c a ł a  z a w a r t o ś ć  ż , y ł  
s z y j n y c h  d o  n i e g o  s i ę  d o s t a j e .  W y s o k o ś ć  a a t e m  o b u  r a m i o n  j e s t  d o ­
w o d e m  s p r a w n o ś c i  p r z e d s i o n k a  i  j e g o  u d z i a ł u  w  w y r ó w n a n i u  d a n e j  
w a d y .  Z d a r z a  s i ę ,  ż e  p r z y  n i e d o m o d z e  s e r c a ,  d o t k n i ę t e g o  z w ę ż e n i e m  
z a s t a w k i  d w u d z i e l n e j ,  z n i k a  r ó w n o c z e ś n i e  f a l a  A  i s z m e r  p r z e d s k u r -  
c z o ^ y .  J e ż e l i  i s t n i e j e  k o m o r o w e  t ę t n o  ż y l n e ,  ś w i a d c z y  t o  o  p o r a ż e n i u  
o b u  p r z e d s i o n k ó w .  W  p r z y p a d k u ,  s p o s t r z e g a n y m  p r z e z  a u t o r a ,  
z n i k ł  s z m e # ,  a  f a l a  A ,  c h o c i a ż  n i z k a ,  j e d n a k  u t r z y m y w a ł a  s i ę ;  
z d a n i e m  j e g o ,  z n i k n i ę f f i e  s z m e r u  n i e  d o w o d z i  j 8? z c z e  p o r a ż e n i a  
l e w e g o  p r z e d s i o n k a ,  t y l k o  s k u r c z e  p r z e d s i o n k a  m o g ą  b y ć  t a k  
s ł a l S e ,  ż e  s z m e r u  s ł y s z e ć  n i e  m o ż n a .  D r IV. Kluger.

P r o f .  M o s s e .  Polycytemiii z zółtaczką urobilinową i o- 
brzęldein śledziony. (Deuft med. Wochelrsch. N r  5 2 .  1 9 0 7 ) .  
W  p r z y p a d k u  a u t o r a  c h o d z i ł o  o  p o l y c y t e m i ę l a , 7 8 0 . 0 0 0  d o 7 , 8 2 5 . 0 0 0  
k r w i n e k  c z e r w o n y c h  n a  1 2 . 0 0 ^ — 1 3 . 0 0 0  k r w i n e k  b i a ł y c h  z e  z w i ę ­
k s z o n ą  n e u t r o f i l i ą  ( 8 2 ° / 0) .  S k ó r a  i b ł o n y  ś l u z o w e  b y ł y  ź b l t a c a K p w o  
z a b a r w i o n e .  W  m o c z u  i s u r o w i c y  k r w i  w y r a ź n a  u r o b i l i n a . T f S l e -  
d z i o n a  s i ę g a  n a  p a l e c  n i ż e j  p ę p k a .  M .  u w a ż a  p r z y p a d e k  t e n  z a  
p r z e j ś c i o w y  m i ę d z ^  p o l y c y t e m i ą  t y p u  V a q u e z a ,  a  o l i g o c y t e m i ą  
t y p u  H a y e m a .  D r Gkorczervski.

i G ę h n d o r f f  i Z  a l e .  W sprawie białaczki szpikowej.
(Berlin, kłhu Wochscąjt. 1 9 0 8 .  N r  A u t o r o w i e  s p o s t r z ę g a i i
p r z y p a d e k  n i e w ą t p l i w e j  b i a ł a c z k i  s z p i k o w e j ,  w  k t ó r y m  p r z y  s e -  
k c y %  s t w i e r d z o n o  p r z e m i a n ę  s z p i k u  I ć y ś c i  d ł u g i c h  w  t k a ę k ę  w ł ó ­
k n i s t ą ,  p r a w i e  h e z  ś l a d u  u t k a p i a  s z p i k o w e g o .  N a t o m i a s t  w  ś l e ­
d z i o n i e  z n a l e z i o n o  o b r a z  p r z e o b r a ż e n i a  s z p i k o w e g o  ( m y e l o i d e  
U m w a n d l u n g )  z k a c z n e g o  s t o p n i a .  P o n i e w a ż  p r z y p a d e k  t e n  n a  
p o d s t a w i e  d o t y c z a s o w y c h  t e o r y i  o  b i a ł a c z c e  s z p i k o w e j  w y t ł ó -  
m a c z y ć  t r u d n o ,  a u t o r o w i e  s t a r a j ą  s i ę  g o  w y j a ś n i ć  i n a c z e j .  N o -  
w s z j i -  b a d a n i a  s t w i e r d z i ł y ,  ż E , u t k a n i e * . | z p i k o w e  i s t n i e j e  i  p o z a  s z p i ­
k i e m  k f e s t n y m ,  w  i n n y c h  n a r z ą d a c h  i j e s t  t a m  p i e l w o t n e m ,  a  n i e  
n a n i e s f o n e r n '  z e  s z p i k u  k o ś c i ,  Z a t e m  z m i a n y  i n n y ć n  n a r z ą d ó w  
p r z y  b i a ł a c z c e  s z p i k o w e j  n i c  p o l e g a j ą  n a  p r z e r z u t a c h  l u b  » j i o l o -  
n i z a c y b  k o m ó . r e i i  b u j a j ą c ę g o  s z p i k u  k o s t r i ^ o ,  t y l k o  n a  b u j a n i u  
p o d  w p ł y w e m  b o d S a  c h o r o b o w e g o  p i e r w o t n e j  t k a n k i  s z p i k o ­
w e j  w  n a r z ą d a c h ,  r ó w n o c z e ś n i e  z  b u j a n i e m  s z p i k u  k o s t n e g o .  
A  z a t e m  n i e  m a m y  j u ż  d z i ś  . . p o d s t a w  d o  t ę g o ,  b w  u w a ż a ć  b i a -  
ł a t z k ę  S z p i k o w ą  z a  b e z w a r u n k o w o  p i e r w o t n e  s c h o r z e n i e  s z f t i k u  
k o s t n e g o ,  l e c z  u z n a j e m y  w  n i e j  p i e r w o t n e  s c h o r z e n i e  c a ł e g o  
u k ł a d u  k r w i o t w ó r c z e g o  i l i m f a t y c z n c g o .  T o ,  ż e  s z p i k  k d ą t n y  
p r z y  b i a ł a c z c e  s z p i k o w e j  n a j s i l n i e j  j e s t  z a j ę t y ,  t l ó m a c z y  j e g o  r o l a  
w y t w a r z a n i a  g r a n u l o c y t ó w ,  k t ó r e  p o d  w p ł y w e m  l ą o c l ź c a  b i ą ł a c z -  
k o w e g o  s t a j e  s i ę  s z y ^ s z e m  i ż y w s z e n i  w  s z p i k u ,  n i ż  w  i n n y c h  
n a r z ą d a c h .  P o n i e w a ż  w  p r z y p a d k u  a u t o r ó w  n i e  s z p i k ,  t y l k o  ś l e ­
d z i o n a  b y ł a  n a j s i l n i e j  b i a l a c z l s D w o  z m i e n i o n y m  n a r z ą d e m ,  u w a -  

! ż ś j ą  o n i  b i a ł a c z L ę . - s z p i k o w ą  z a  s c h o r z e n i e  c a ł e g o  u l  ł a d u  i § r w i o -  
t w ó r c z e g ó ,  a  u d z i a ł  w  n i e m  s z p i k u  k o s t n e g o  z a  c z ę ś c i o w y  t y l k o  
o b j a w  o g ó l n e g o  b u j a n i a  t k a n k i  s z p i k o w e j .  Dv\ JV. K li-gfr.

G o l d z i e h e r  i M o  In a r .  W sprawie adrenalin einii.
(Wien. klin. WctcA. 1 9 0 8 .  N r  0 7 ) .  B a d a n i a  G .  i M .  p o t w i e r d z a j ą  
z a p a t r y w a n i e  S c h u r a  i W i e s i ą ,  z e  w  s u r o w i c y  c h o r y c h ,  d o t k n i ę , -  
t y c h  z a p a l e n i e m  n e r e k ,  m o ż n a  s t w i e r d z i ć  o b e c n o ś ć  a d r e n a l i n y .

P r z y  p r z e w l e k ł e m  z a p a l e n i u  n e r e k  n i g d y  n i e  b r a k n i e  p r z e r o s t u  
n a d n e r c z y  z  b u j a n i e m  m i ą s s z u  w  t k a n k ę  k o r o w ą .  W s t r z y k i w a ­
n i e  z a w i e s i n y  m i ą ż s z u  n e r k o w e g o  w y w o ł u j e  u  z w i e r z ą t  ( K r ó l i k ó w )  
a d r e n a h n e m i ę  i w z m o ż e n i e  p a r c i a  k r w i ,  a  w  n a s t ę p s t w i e  p ń z e -  
r a s t  n a d n e r c z a .  W s t r z y k i w a n i e  o l e j u  ł o g p w e g o  fol. sesstmi)  
p r z e c i w d z i a ł a  a d r e n a l i n i e  i t o  z a r ó w n o  t e j ,  k t ó r ą  d o p r o w a d z o n o  
o d  z e w n ą t r z ,  j a k o t e ż  t e j ,  k t O r a  s i ę  t w o r z y  w  n a d m i a r z e  w  u s t r o j u .

Dg DHassberę.
M o r e l  l i .  0 martwicy tętnic (artertoneclbsis). (Kgrliner 

klin. Wochs. 1 9 0 8 ,  N r  8) .  A u t o r  w s t r z y k i w a ł  j e d n e j  g r u p i e  k r ó ­
l i k ó w  ś r ó d ż y l n i e  d i g a l e n ,  d r u g i e j  r ó w n o c z e ś n i e  z  d i g a l e n e m  p o d -  
s k ó r n i e F j o d y p i n ę .  O k a z a ł o  s i ę ,  ż e  p r z e z  ś r ó d ż y l n e  w s t r z y k i w a n i a  
d i g a l e h u  m o ż n a  w y w o ł a ć  m a r t w i c ę  t ę t n i c ,  j a k k o l w i e k  n i e  s p o ­
s t r z e g a n o  r e g u l a r n i e  p o w t a r z a j ą c y c h  s i ę  z m i a n ,  a  d a l e j ,  ż e  p r z y  
p o m o c y  j o d y p i n y  w y r ó w n y w a ł o  s i ę  d z i a ł a n i e  d i g a l e n u .  O p i e r a ­
j ą c  % i ę  n a  d o ś w i a d c z e n i a c h  K o r a n y i e g o  z  j o d k i e m  p o t a s u ,  r o z ­
p o c z ą ł  A L  i d e n t y c z n e  z l Ś p i s a n e m i  d o ś w i a d c z e n i a ,  w s t r z y k u j ą c  j e ­
d n a k  ^ z a m i a s t  j o d y p i n y  o l e j  ł o g o w y  (ol. sesami), w c h o d z ą c y  
j a k  w i a d o r n o . l w  s k ł a o Ą o d y p i n y .  W y n i k  b y ł  - J e r s ,  j g  k r ó l i k i ,  k t ó ­
r y m  r ó w n o c z e ś n i e  z  d i g a l e n e m  w s t r z y k i w a n o  o l e j  ł o g o w y ,  p ó z o -  
S t a ł y  * 2 d i G w 4 |  N a  p o d s t a w i e * t j i c h  d o ś w i a d c z e ń  t w i e r d z i  M . ,  ż e  
m a r t w i c y  t ę t n i c ,  w y s t ę p u j ą c e j  p o d  w p ł y w e m  d i g a l e n u ,  m o ż n a  z a -  
p o b i e d z  r a p o m o c ą  j o d y p i n y  l u b  o l e j u  ł o g o w e g o  i  ż e  d z i a ł a n i e  
t o  p f f ź j i  u ż y c i u  j o d y p i n y  w y w i e r a  w ł a ś n i e  o l e j  ł o g o w y .

Dr IV. KHtger.
S t w i n s m a .  (Nieczysty kwas azotowy, jako źródło po­

myłki przy białkowej próbie Hellera w moczu. (B erlin . Ąlin. 
WuęhschTt 1 9 0 8 .  N r  4 ) .  D o s t a r c z o n y  a u t o r o w i  d o  z b a d a n i a  k w d s  

a z o t o w y  d a w a ł  z  k a ż d y m  m o c l t e m  d o d a t n i  w y n i k  p r ó b y  b i a ł k o ­
w e j .  B i a ł y  p i e r ś c i e ń  n i e  l e ż a ł  j e d n a k  ś c i ś l / e  ‘n a  g r a n i c y  o b u  p ł y ­
n ó w ,  l e c z  n i e c o  n i ż e j ,  w  s a m y m  k v . a W :4 O k a z a ł o  s i ę ,  ż e  k w a s  
b y ł  z m i e c z y S z c z o p y  s r e b r e m .  T a k i e  z a n i e c z y s z c z e n i a  s ą  r z a d k i e ,  
n i e  n a l e ż y  j e d n a k  o  n i c h  z a p o m i n a ć .  W. Kht-ęer.

Ź a k .  0 cukromoczu przy iiadżarciach dwunastnicy.
( Ęfien. klin. Wach. 1 9 0 8 .  N r  3 ) .  Ż .  p r z y t a c z a  d w a  s p o s t r z e ż e n i a  
k l i n i c z n e ,  w  k t Ł c h  p r z y  o t r u c i u  s u b s t a n e y a m i  ż r ą c e m i  w y s t ą ­
p i ł  c u k r d f f i d f c z .  C u k f o m o ć z  t a k i  p r z y  n a d ż a r c i a c h  w  p r z e w o d z i e  
p o k a r m o w y m  n a l e ż y  o d n i e ś ć  d o  z m i a n  w  d w u n a s t n i c y .  S p o ­
s t r z e ż e n i a  t e  z g o d n e  s ą  z  n o w y m i  b a d a n i a m i  P f l i i g e r a  n a  z w i e ­
r z ę t a c h ,  k t ó r e  g o  d o p r o w a d z i ł y  d o  w n i o s k u ,  ż e  w  ś c i a n a c h  d w u ­
n a s t n i c y  z n a j d u j e  s i ę  n a r z a d  n e r w o w y ,  o b f i t u j ą c y  w  k o m ó r k i  
z w ó j o w e ,  d ó r y  w ł a d a  n a d  m i ę ś n i a m i ,  g r u c z o ł a m i  i t r z u s t k ą  
i k t ó r e g o  S z k o d z e n i e J | r y w o ł u j e  c u k r z y c ę  t a k ,  j a k  c a ł k o w i t e  
w y j ę c i e  t r z u s t k i .  C z ę ś c i o w e  l u b  p r z e j ś c i o w e  u s z k o d z e n i e  n e r w o ­
w y c h  n a r z ą d ó w  d w u n a s t n i c y  w y w o ł u j e  p r z e j ś c i o w y  c u k r o m o c z .

D r Blasśberg.
A .  M a r t i n  e t .  Znaczenie odciągnięcia chlorków w le­

czeniu choroby Brighta. (Presse mgd. 1 9 0 7 .  N r  1 0 0 ) .  A u t o r  
s ą d z i ,  ż e  p o d o b n i e  j a k  o b j a w y  m o c z n i c y  p o l e g a j ą  n a  z a t r z y m a ­
n i u  s i ę  s u b s t a f i e f y i  a z o t q W y c h ,  t a k  ' p u c h l i n a  m a  p o l e g a ć  n a  z a ­
t r z y m a n i u  s i ę  c h l o r k 5 ł v  w  u s t r o j u .  R a d z i  z a t e m ,  j a k  t o  z r e s z t ą  
c z y n i  w i e l u  k l i n i c y s t ó w ,  z m n i e j s z y ć  w  o b r z ę k a c h  p o c h o d z e n i a  
n e r k o w e g o  p o d a w a n i e  c h l o r k ó w .  Z & z h a c z a  j e d n a k ,  ż e  p o s t ę p o ­
w a n i e  t o  d a j e  d o d a t n i e  w y n i k i  w  z a p a l e n i u  n e r e k  o s t r e m  i  w ' z a -  
p a i e n i u  p r z e w l e k ł e m  m i ą ż s z o w e m ,  n a t o m i a s t  w  z a p a l e n i u  p r z e ­
w l e k ł e m  ś r ó d m i ą ż a z o w e m  t f t u i i k i  s ą  n i e s t a ł e  i n i e p e w n e .  C z ł o ­
w i e k  p o b i e r a  i  w y d a l a  m o c z e m  d z i e n n i e  o k o ł o  10 —12  g r .  c h l o r ­
k ó w .  i e ż ć f i  w y d a l a  m n i c / ^ t o  t r z e b a  t o  p o ł o ż y ć  n a  k a r b  z a t r z y ­
m a n i a  s i g % c b l o r l i & w .  J e ż e j i  n i e  m a  w y r a ź n e j  p u c h l i h y ,  t o  p r z e ­
m a w i a j ą  z a  n i ą  d w i e  c e c h y  k l i n i c z n e :  1 )  z m n i e j s z e n i e  k i ę  i l o ś c i  
c h l o r l s o w  w  m o c z u ,  2)  z w i ę k s z e n i e  s i ę  c i ę ż a r u  c i a ł a ,  b ę d ą c e , n a ­
s t ę p s t w e m  z a t f s y f n a n i a  s i 1̂  w o d y  w  t k a n k a c h  u s f f o f p i .  W s k u t e k  
z m i a n  w  n e r k a c h  c h l o r e k  i s o d u ,  n i e  w y d a l o n y  z  m o c z e m ,  g r o -  
m a i i j j i  s i ę  w  t k a n k a c h ,  a  n a s y c e n i e  s i ę  n i m  t k a n e k  p o c i ą g a  z a  
s o b ą  z a t r z y m a n i e  s i ę  w o d y  u s t r o j u  w  t y m  k i e r u n k u ,  ż e  I  l i t r  
w o d y  p r z y p a d a  n a  6 g r .  N a  k T ,  c o  o b j a w i a  s i ę  p r z y r o s t e m  w a g i  
c i a ł a .  Z e  w z r o s t u  z a f f c m  w a g i  c i a ł a  m o ż e m y  w n o s i ć  n i e  b e z p o ­
ś r e d n i o ,  a l e  p o ś r e d n i o  o  z a t r z y m a n i u  s i ę  c h l o r k ó w  w  u s t r o j u ,  
c o  z n o w u  w s k a z u j e ,  ż e  n a l e ż y  z m n i e j s z y ć  i l o ś ć  c h l o r k l j w  w  p o ­
k a r m a c h .  O b o k  t e g o  w  c h o r o b i e  B r i g h t a  s t o s u j e  s i ę  ś r o d k i  m o ­
c z o p ę d n e ,  m a j ą c e  n a  c e l u  z w i ę k s z y ć  w y d z i e l a n i e  s i ę  c h l o r k ó w .  
P r z e p i s y  d y e t e t y c z n e  p o d a l i  A c h a r d ,  W i d a l ,  i  S t r a u s s .  P o k a r m y  
z a w i e r a j ą c e  m a ł o  s o l i  p o t r z e b u j ą  d o  p r z y p r a w y  d u ź g f S & C l .  N a ­
l e ż a ł o b y  z a t e m  w  d y e c i e  w  c h o r o b a c h  n e r k o w y m i  o d d a ć  " p i e r w ­
s z e ń s t w o  p o k a r m o m ,  k t ó r e  n i e t y l k o  z a w i e r a j ą  m a ł o  N a C l . ,  a l e  
t a k ż e  m a ł o  g o  p o t r z e b u j ą  d o  p r z y p r a w y ,  j a k  m l e k o ,  o w o c e .  P r z y  
d y e c i e  z w y k ł e j  n a i s ż y  r a n o  o d w a ż } r ć  2— 4  g r .  s o l i  i  t o  r o z d z i e ­
l i ć  n t !  c a ł y  d z i e ń .  Z m n i e j s z e n i e  i l o ś c i  p ł y n ó w ,  p o l e c a n e  z e  w z g l ę d u  
n a  w y w t o d y  t e o r e t y c z n e ,  m a  w e d ł u g  M .  t y l k o  d r u g o r z ę d n e  z n a -
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c z e n i e .  Z e  ś r o d k ó w  l e c z n i c z y c h  p o l e c a  M .  k o f e i n ę ,  t e o b r o m i n ę ,  
a  s z c z e g ó l n i e  d i u r e t y n ę .  D r Serm ak.

K o r  n i e  l d .  0 kolitoksemii. (.Posiedź. Tow. ętla chorób 
wewnątrz, i  dziecięcych , W iedeń , I J  II. ipoS).  P r z y  w y d z i e l a n i u  
p r ą t k a  o k r ę ż n i c y  z  m o c z e m  n i e  b y w a  ż a d n y c h  o b j a w ó w  z a p a l ­
n y c h .  M o c z  j e s t  m ę t n y .  W y d z i e l a n i e  t o  m o ż e  b y ć  p r z e j ś c i o w e ,  
l u b  s t a t e ,  p r z e w l e k ł e .  W y d z i e l a n i e  p o c h o d z i ć  m o ż e  a l b o  z  w y ż ­
s z y c h  d r ó g  m o c z o w y c h ,  l u b  t e ż  t y l k o  z  p ę c h e r z a .  D o  p ę c h e r z a  
d o s t a j ą  s i ę  p r ą t k i  o k r ę ż n i c y  w p r o s t  z  k i s z e k ,  w s k u t e k  z m i a n  
p r z e w l e k ł y c h  p o w i e w i ó r o w y e h  w  t k a n k a c h  o k o ł o  p ę c h e r z a  ( z w y ­
k l e  w  1 0 — 1 5  l a t  p o  z a k a ż e n i u ) .  P r z y  p o s t a c i  p ę c h e r z o w e j  s p r a ­
w a  n i e  p o s u w a  s i ę  k u  m i e d n i c z k o m  i t r w a ć  m o ż e  l a t a m i ,  w y ­
w o ł u j ą c  c z a s e m  o b j a w y  o g ó l n e g o  z a t r u c i a ,  j a k  d r e s z c z e ,  g o r ą ­
c z k ę ,  w y m i o t y ,  b i e g u n k i  i  t .  p .  N a p a d y  t e  t r w a j ą  1 4 — 2 0  g o d z i n  
i p o w t a r z a j ą  s i ę  c z a s e m  c o  1 0 — 3 0  d n i ,  p r z y p o m i n a j ą c  z i m n i c ę ,  
r o p n i c ę ,  l u b  g o r ą c z k ę  c e w n i k o w ą .  M o c z ,  z a w i e r a j ą c y  p r ą t k i  o k r ę ­
ż n i c y ,  p o z o s t a w i o n y  w  n a c z y n i u  n a w e t  m i e s i ą c a m i ,  p o z o s t a j e  
z a w s z e  k w a ś n y .  / ' ■

C .  E w a l d .  Postępowanie przy ostrym wrzodzie żo­
łądka. (.Deutsche med. Wochs. 1 9 0 8 ,  . N r  9 ) .  A u t o r  n i e  p o d a j e  
p r z y  k r w a w i e n i u  z  w r z o d u  p o k a r m ó w  p r z e z  u s t a  d o p ó t y ,  d o p ó k i  
n i e  z n i k n ą  c a ł k o w i c i e  b o l e ,  c z a s e m  a ż  d o  10  d n i ,  z a z w y c z a j  p r ^ e z  
3 _ 4  d n i ;  w  d n i a c h  g ł o d u  s t o s u j e  l e w a t y w y  o d ż y w c z e  n i e w i e l ­
k i e ,  d o  2 5 0  c m .  p ł y n u ,  n a j w y ż e j  3  d z i e n n i e .  L e w a t y w y  s k ł a d a j ą  
s i ę  z  2 5 0  c m .3 m l e k a ,  j e d n e g o  ż ó ł t k a ,  5  g r .  s a n a t o g e n u ,  1 . 0  g r .  
c u k r u ,  ł y ż k i  w i n a  c z e r w o n e g o .  W e d ł u g  z d a n i a  E .  n i e  p o b u d z a j ą  
o n e  w y d z i e l a n i a  s o k u  ż o ł ą d k o w e g o ,  o w s z e m  p r z y  t e m  p o s t ę p o ­
w a n i u  ż o ł ą d e k  w k r ó t c e  p r z e s t a j e  p r a c o w a ć .  W  5 - t y m  j u ż  z a z w y ­
c z a j  d n i u  z a c z y n a  E . ,  j e ś l i  t o  n i e  w y w o ł u j e  b o l u ,  p o d a w a ć  m l e k o  
o d  1/.2 l i t r a  s t o p n i o w o  d o  2 l i t r ó w ,  c z ę s t o  z  w i ę k s z ą  i l o ś c i ą  ś m i e ­
t a n k i ,  t u ż  p o  m l e k u  j a j a ,  d a l e j  z u p y ,  m i ę s o  u t a r t e .  O k o ł o  1 0 - g o  
d n i a  l e k k i e  p i e c z y w o  ( Z w i e b a c k ) ,  k a s z k i ,  j a r z y n y .  W y n i k  t a k i e g o  
p o s t ę p o w a n i a  z e  w z g l ę d u  n a  p ó ź n e  k r w a w i e n i a  b y ł  b a r d z o  d o ­
b r y ,  m i a n o w i c i e  n a  1 6 6  p r z y p a d k ó w  t y l k o  4 ' 8  p r c .  k r w a w i e ń  
p ó ź n y c h  ( L e n h a r t z  6'4 p r c . ) ,  i t o  c h o d z i ł o  p r z e w a ż n i e  o  k r w o ­
t o k i  u t a j o n e .  P r z y b y t e k  n a  w a d z e  p r z y  5 -  d o  6- t y g o d n i o w e m  l e ­
c z e n i u  w y n o s i ł  ś r e d n i o  3 ' 9  k l g r .  P r z y  c i ę ż k i c h  k r w o t o k a c h  s t o ­
s o w a ł  E .  z  d o b r y m  s k u t k i e m  p ę c h e r z  z  l o d e m  n a  o k o l i c ę  ż o ­
ł ą d k a ,  a d r e n a l i n ę  w e w n ę t r z n i e ,  e r g o t y n ę  p o d s k ó r n i e ,  ż e l a t y n ę  
w  l a w a t y w a c h .  W  n a j c i ę ż s z y c h  p r z y p a d k a c h  s t o s o w a ł  p r z e p ł u k i ­
w a n i a  w o d ą  l o d o w ą ;  m i m o  1 1  t a k i c h  z a b i e g ó w  n i c  b y ł o  p r z y  
t e m  a n i  r a z u  p o w t ó r n e g o  k r w a w i e n i a .  W r e s z c i e  p r z y  o b j a w a c h  
s k r w a w i e n i a  s i ę  s t o s o w a ł  k a m f o r ę ,  l a w a t y w y  w y s k o k o w e  ( k o ­
n i a k ) ,  w l e w a n i a  r o z c z y n u  f i z y o l o g i c z n e g o  s o l i .  A l k a l i ó w  E .  n i e  
u ż y w a  z  p o w o d u  d o s t a t e c z n e j  z a s a d o w o ś c i  m l e k a .  W  r a z i e  z a ­
p a r c i a  s t o s u j e  l a w a t y w y .  U  c h o r y c h ,  l e c z ą c y c h  s i ę  a m b u l a t o r y j ­
n i e ,  k t ó r y c h  n i e  m o ż n a  s k ł o n i ć  d o  p o ł o ż e n i a  s i ę  d o  ł ó ż k a ,  s t o ­
s u j e  E .  j a k o  ś r o d e k  o s ł a n i a j ą c y  b i z m u t  {Bis/nutki subnitr. ip  do 
20-00. ciq. dest. 200'00. chloroform u r o . N a  3  r a z y  w  1  -  s z y m  
d n i u  p r z e d  j e d z e n i e m  z a ż y ć ) .  O  l e c z e n i u  a z o t a n e m  s r e b r a  w y ­
r a ż a  s i ę  o  t y l e  u j e m n i e ,  ż e  l e k  t e n  s p r a w i a  b o l e  i b i e g u n k i .

D r Skórczewski.

N eurologia .
B a b k i  n a .  Z kazuistyki nerwic naczyniowych. Przy­

padek akroasliksyi u 14-letniej dziewczynki. (.Wraczeima 
Gaz. 1 9 0 8 ,  N r  9 ) .  O j c i e c  a l k o h o l i k ,  m a t k a  h i s t e r y c z k a .  P o  5 - t y m  
r o k u  ż y c i a  w  p r z e c i ą g u  9  d n i  n a p a d y  z  u t r a t ą  p r z y t o m n o ś c i ,  
d r g a w k a m i  i z e z e m .  D w a  l a t a  t e m u  —  d u r .  W  m i e s i ą c  p o  w y z d r o ­
w i e n i u  z j a w i ł y  s i ę  n a  t w a r z y  c z e r w o n e  p l a m y ,  r ę c e  i  n o g i  b y ł y  
z i m n e ,  a  p o  p e w n y m  c z a s i e  r ę c e  s p u c h ł y  i p o s i n i a ł y .  J e d n o c z e ­
ś n i e  z j a w i ł y  s i ę  z a b u r z e n i a  w  m i e s i ą c z k o w a n i u .  P o d c z a s  b a d a n i a  
c h o r a  s p r a w i a  w r a ż e n i e  u p o ś l e d z e n i a  u m y s ł o w e g o .  N a r z ą d y  w e ­
w n ę t r z n e  z d r o w e .  N a  r ę k a c h  —  o b r z ę k  i s i n i c a .  L e c z e n i e :  b r o m ,  
g l i c e r o f o s f a t ,  k ą p i e l  2 9 °  c o  d r u g i  d z i e ń ,  f a r a d y z a c y a  r ą k  i  t r z y ­
m a n i e  i c h  w  c i e p l e .  P o  m i e s i ą c u  c h o r a  w y c h o d z i  z  p o l e p s z e n i e m .  
O p i e r a j ą c  s i ę  n a  p i ś m i e n n i c t w i e ,  s t w i e r d z a  a u t o r k a  n a s t ę p u j ą c e  
c e c h y  r o z p o z n a w c z e :  s i n i c a  p r z e w a ż n i e  o b w o d o w y c h  c z ę ś c i  k o ń ­
c z y n  g ó r n y c h , p o t n i e n i e ,  u c z u c i e  c i ą g ł e g o  z i m n a  i p o r a ż e n i e  
w s z y s t k i c h  r o d z a j ó w  c z u c i a  b e z  p o w i ę k s z e n i a  s i ę  c z ę ś c i  p o r a ż o ­
n y c h .  P o s t a ć  t a k a  n o s i  n a z w ę  asphixia hypaesthetiea w  o d r ó ­
ż n i e n i u  o d  asphixia hypertrophica , p r z y  k t ó r e j  n a s t ę p u j e  r o z r o s t  
t k a n k i  ł ą c z n e j  i  p o w i ę k s z e n i e  k o ń c z y n  N elken.

D o c .  K l i n ó w .  Przypadek stwardnienia rozsianego 
w wieku dziecięcym. ( W raczebn. Gaz. 1 9 0 8 ,  N r  6) .  C h o r o b a  
t a ,  o p i s a n a  p o  r a z  p i e r w s z y  w  w i e k u  d z i e c i ę c y m  p r z e z  M a r i e ,  
j e s t  w  t y m  w i e k u  n a d z w y c z a j  r z a d k a ,  a  z j a w i a ć  s i ę  m o ż e  m i ę ­
d z y  4 - t y m  a  1 4 - t y m  r o k i e m  ż y c i a .  W  p r z e c i w i e ń s t w i e  d o  w i e l u  
a u t o r ó w ,  p o w ą t p i e w a j ą c y c h ,  c z y  c h o r o b a  t a  c z ę ś c i e j  m o ż e  p o ­
w s t a w a ć  u  d z i e c i ,  s t o i  O p p e n h e i m ,  k t ó r y  c z ę s t o  p r z y  b a d a n i u

d o r o s ł y c h  s t w i e r d z a ,  ż e  p i e r w s z e  o z n a k i  t e j  c h o r o b y  b y ł y  j u ż  w  w i e k u  
d z i e c i ę c y m .  K .  p o d a j e  p r z y p a d e k  s t w a r d n i e n i a  r o z s i a n e g o  u  8- l e -  
t n i e j  d z i e w c z y n k i ,  n i e o b a r c z o n e j  d z i e d z i c z n i e ,  r o z w i j a j ą c e j  s i ę  
p r a w i d ł o w o ,  c h o r e j  o d  r o k u .  C h o r o b a  z a c z ę ł a  s i ę  o d  g o r ą c z k i  
i u t r a t y  p r z y t o m n o ś c i ,  p o c z e m  n a s t ą p i ł o  p o r a ż e n i e  p r a w e j  k o ń ­
c z y n y  d o l n e j ,  n i e d o w ł a d  p r a w e j  k o ń c z y n y  g ó r n e j  i  w y k r z y w i e ­
n i e  t w a r z y .  P o  k i l k u  t y g o d n i a c h  z a c z ę ł o  s i ę  p o l e p s z e n i e .  P r z y  
b a d a n i u :  p r z y g n ę b i e n i e  i  s t ę p i e n i e  u m y s ł o w e ,  d r ż e n i e  z a m i a -  
r o w e ,  g ł ó w n i e  w  k o ń c z y n a c h  g ó r n y c h .  C h ó d  k u r c z o w o - p o r a ź n y ,  
d r ż e n i e  w a h a d ł o w e  g a ł e k  o c z n y c h ,  s k a n d o w a n i e ,  s t a n  k u r c z o w y  
w e  w s z y s t k i c h  k o ń c z y n a c h .  Z a b u r z e ń  c z u c i a  i c z y n n o ś c i  p ę c h e ­
r z a  n i e  b y ł o .  P r z y  b a d a n i u  e l e k t r y c z n e m  z n a l e z i o n o  j e d y n i e  p o d  ­
w y ż s z e n i e  p o b u d l i w o ś c i  f a r a d y c z n e j  w  l e w e j  p o ł o w i e  c i a ł a .

Nelken.
K o b r a k .  Teoretyczne podstawy i praktyczne ich za­

stosowanie do wyuczenia się odczytywania mowy z twa­
rzy mówiącego. (Medtz. K lin ik  1 9 0 8 ,  N r  1 0 ) .  C h o r y c h  p o  c i ę ż ­
k i c h  c i e r p i e n i a c h  l u b  o p e r a c y a c . h  u s z n y c h  u w a ż a  s i ę  z a  w y l e c z o ­
n y c h  z u p e ł n i e ,  j e ż e l i  s p r a w a  c h o r o b o w a  m i n i e ,  b e z  w z g l ę d u  n a  
t o ,  c z y  s ł u c h  u  n i c h  z o s t a ł  z a c h o w a n y ,  c z y  n i e .  A  j e d n a k  l u d z i e  
o g ł u c h l i  w s k u t e k  c h o r o b y  t r a c ą  m o ż n o ś ć  p o r o z u m i e w a n i a  s i ę  
z  o t o c z e n i e m ,  c o  d l a  n i c h  c z ę s t o  j e s t  g o r s z e  o d  s a m e j  c h o r o b y .  
Z a c h o d z i  w i ę c  p y t a n i e ,  c z y  n i e  m a  j a k i e g o  s p o s o b u  w y u c z e n i a  
p o t e m  t y c h  l u d z i  r o z u m i e n i a  m o w y ,  a  w t e d y  » w y l e c z e n i e *  b y ­
ł o b y  j u ż  z u p e ł n i e j s z e .  M o w ę  l u d z k ą  n i e l y l k o  s i ę  s ł y s z y ,  a l e  t a k ż e  
s i ę  w i d z i ,  a  m ó w i ą c e g o  ł a t w i e j  z r o z u m i e ć ,  g d y  s i ę  p a t r z y  n a  
t w a r z .  M o w ę  u z u p e ł n i a  b a r d z o  m i m i k a  i  g e s t y .  C h o r e m u  o g ł u ­
c h ł e m u  m o ż e m y  p r z y w r ó c i ć  m o ż n o ś ć  r o z u m i e n i a  m o w y ,  a  t o  w y u ­
c z a j ą c  g o  o d c z y t y w a n i a  s ł ó w  z  t w a r z y  m ó w i ą c e g o .  K .  p r z e d s t a ­
w i a  n a  o d p o w i e d n i c h  s c h e m a t a c h ,  j a k  d l a  p e w n y c h  l i t e r  u k ł a ­
d a j ą  s i ę  c h a r a k t e r y s t y c z n i e  w a r g i ,  d l a  i n n y c h  s z c z ę k a  d o l n a  i d n o  
j a m y  u s t n e j  i t .  p . Z  t e g o  u ł o ż e n i a  s p o r z ą d z i ł  n a w e t  K .  c a ł y  
a l f a b e t .  M o w ę  o d c z y t y w a ć  m o ż n a  d o b r z e  t a k  z  b o k u  ( p r o f i l u ) ,  
j a k  i z  p r z o d u  t w a r z y .  R o z u m i e  s i ę ,  ż e  p r z y  p r ę d k i e m  m ó w i e ­
n i u  z a c i e r a j ą  s i ę  c z ę s t o  b r z m i e n i a  p o j e d y n c z y c h  l i t e r ,  p r z e z  
w p r a w ę  m o ż e  j e d n a k  g ł u c h y  t e  l u k i  u z u p e ł n i a ć ,  z n a  b o w i e m  
d o b r z e  m o w ę  o j c z y s t ą ,  j e j  a k c e n t o w a n i e ,  w y m a w i a n i e  i  t .  p .  
W y u c z e n i e  r o z u m i e n i a  m o w y  w  t e n  s p o s ó b  w y m a g a  j e d n a k  z e  
s t r o n y  n a u c z y c i e l a  z n a j o m o ś c i  f i z y o l o g i i  m o w y  i  c i e r p l i w o ś c i ,  z e  
s t r o n y  z a ś  c h o r e g o  c h ę c i  d o  n a u k i ,  d o b r e j  w o l i  i p e w n e j  i n t e -  
l i g e n c y i .  K.

F r i t s c h .  Poliomelitis centralis. (A llg . med. Centr. Ztę. 
1 9 1 ) 8 ,  N r  1 0 ) .  P r z y p a d e k  F .  d o t y c z y ł  1 1 - m i e s i ę c z n e g o  c h ł o p c a ,  
d o t k n i ę t e g o  o b u s t r o n n e m  p o r a ż e n i e m  k o ń c z y n  g ó r n y c h  i  d o l ­
n y c h  i  o b u s t r o n n ą  s t o p ą  s z p o t a w ą .  D z i e c k o  t o  u r o d z i ł o  s i ę  
w  p o ł o ż e n i u  p o ś l a d k o w e m  b e z  p o m o c y  l e k a r s k i e j .  O d c z y n u  
z w y r o d n i e n i a  n i e  s t w i e r d z o n o  a n i  w  g ó r n y c h ,  a n i  w  d o l n y c h  
k o ń c z y n a c h .  D z i e c k o  n i e  m o ż e  s i e d z i e ć ,  w y p r o s t o w a n i e  k o ń c z y n  
d o l n y c h  j e s t  z  p o w o d u  p r z y k u r c z e ń  n i e m o ż l i w e .  R e n t g e n o g r a f i a ,  
w  s z c z e g ó l n o ś c i  k r ę g o s ł u p a ,  n i e  w y k r y w a  n i c  s z c z e g ó l n e g o .  W o b e c  
t e g o  r o z p o z n a j e  F «  c i e r p i e n i e  w r o d z o n e ,  p o w s t a ł e  p r a w d o p o d o ­
b n i e  w s k u t e k  p r z e b y c i a  w  ż y c i u  p l o d o w e m  z a p a l e n i a  p r z e d n i c h  
r o g ó w  r d z e n i a .  D r M. Lauterbaeh  ( W i e d e ń ) .

S c h u l t z e .  H isteryczne porażenie połowicze. {Deutsche 
med. Wochs. 1 9 0 8 ,  N r  1 3 ) .  A u t o r  o p i s u j e  p r z y p a d e k  p o u r a z o ­
w e g o ,  d z i e w i ę ć  l a t  t r w a j ą c e g o  p o r a ż e n i a  p o ł o w i c z e g o  p r a w o ­
s t r o n n e g o  u  m ę ż c z y z n y  6 5 - l e t n i e g o ,  z  r ó w n o c z e s n e m  o s ł a b i e n i e m  
w z r o k u ,  s ł u c h u  i s m a k u ,  b a r d z o  z n a c z n e m  z w ę ż e n i e m  p o l a  w i ­
d z e n i a ,  z n i e s i e n i e m  c z u c i a  b o l u ,  d o t y k u ,  l o k a l i z a c y i ,  c i e p ł a  i z i ­
m n a  p o  s t r o n i e  p o r a ż o n e j .  P r ó c z  t e g o  s t w i e r d z o n o  z w ę ż e n i e  
s z p a r y  p o w i e k o w e j  p r a w e j  i z b a c z a n i e  j ę z y k a  n a  l e w o .  C i e k a -  
w e m  w  p r z y p a d k u  t y m  b y ł o  t o ,  i ż  c h o r y  s t r o n ę  s w ą  p r a w ą  
u w a ż a ł  z a  l e w ą ,  m i m o ,  i ż  b y ł  c z ł o w i e k i e m  w y k s z t a ł c o n y m ,  a  n i e  
m a ń k u t e m ,  i  r o z r ó ż n i a ł  j e  d o b r z e  u  i n n y c h .  S .  z w r a c a  u w a g ę  
n a  o b j a w y ,  o d r ó ż n i a j ą c e  p o r a ż e n i e  o r g a n i c z n e  o d  h i s t e r y c z n e g o ,  
a  s z c z e g ó l n i e  z n a m i e n n y  c h ó d  h i s t e r y c z n y c h  i  m o ż n o ś ć  w y w o ­
ł a n i a  u  n i c h  p r z y  o d p o w i e d n i e m  b a d a n i u  r u c h ó w  c z y n n y c h  
w  k o ń c z y n a c h  p o r a ż o n y c h .  D r Skórczewski.

Sprawy Towarzys tw  naukowych.
Akademia Umiejętności w Krakowie.

(Wydział matematyczno-przyrodniczy).

Posiedzenie dnia 3. Lutego 1908 r.
1 )  C z ł .  H .  H o y e r  p r z e d s t a w i a  p r a c ę  p .  H .  W  i e  1 o  w  i e  y -  

s  k i e g o  p. t .  Dalsze badania nail histologią i lii story a roz­
woju jajnika owadów. Ż e ń s k i e  k o m ó r k i  r o z r o d c z e  w  r z ę d z i e
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H e m i p t e r a ,  z a w a r t e  w  t .  z .  k o m o r z e  k o ń c o w e j  j a j n i k a , * r f | -  
n i c u j ą  s i ę  w e  v i f e e s n y c h  s t a d y a c h  l a r w a l n y c h  n a  o ó c y t y  i k o ­
m ó r k i  o d ż y w c z e  O b i e  k a t e g o r y e  p o ł ą c z o n e  s ą  z e  s o b ą ,  o d  t y c h  
n a j w c z e ś n i e j s z y c h  s t a d y ó w  p o c z ą w s z y ,  ż e  p o ś r e d n i c t w e m  p l a z m a -  
t y e z n y c h  w y p u s t e k ,  z  r a z u  b a r d z o  s u b t e l n y c h ,  p ó ź n i e j  z w i ę k s z a ­
n y c h  i s k ł a d a j ą c y c h  s i ę  w  g ł ó w n e j  s w e j  m a s i e  w  c e n t r a l n e j  c z ę ­
ś c i  k o m o r y  k o ń c o w e j ,  s t a n o w i ą c  o w ą  p r z e z  w i e l u  a u t o r ó w  o p i ­

e w a n ą  » p l a z m a t y c z n ą  m a s ę « ,  d a j ą c ą  s i ę ,  j a k  u d o w o d n i !  a u t o r ,  
p l r z y  p o m o c y  m a c e r a c y i  r o z ł o ż y ć  n a  p o s z c z e g ó l n e  w ł ó k n a ,  b ę ­
d ą c e  z a w i ą z k i e m  t .  z .  p r z e w o d ó w  ż ó ł t k o w y c h  j a j e k .  O d ż y w i e i ł i e  
j a j e k  p o l e g a  n i e  n a  r o z p a d a n i u  s i ę  k o m ó r e k  ż ó ł t k o w y c h ,  l e c z  n a  
w e w n ą t r z k o m ó r k o w e m  ^ W y d z i e l a n i u  s u b s t a n c y i  o d ż y w c z e j ,  p r z y  
k t ó r e m  k o m ó r k a  ż ó ł t k o t w ó r c z a  p o a o s t a j e  c a ł o ś c i ą ,  p o w i ę k s z a j ą c ą  
s w e  r o z m i a r y ,  p r z y  r ó w n o c z e s n e m  ( f r  p e w n y m  o k r e s i e )  m n o ż e ­
n i u  s i ę  j ą d e r ,  c o  w i e d z i e  d p i  p o w s t a w a n i a  o l b r z y m i c h  w i e l o j ą -  
d r o w y c h  k o m ó r e k .  —  P r a c a  z a w i e r a  z e s t a w i e n i e  p r o c e s ó w  r o z ­
w o j u  i  h i s t o l o g i c z n y c h  p r z e m i a n  w e w n ą t r z  j a j n i k a ,  o r a z  p o j e d y n ­
c z y c h  r o d z a j ó w  k o m ó r e k  r o z r o d c z y c h ,  j a k o t e ż  p r z e m i a n ,  k t ó r y m  
p o d l e g a j ą  i c h  j ą d r a  w  d r o d z e  r o z w o j o w e j  o d  s t a d y u m  o o g o n i i  
a ż  d o  c h w i l i  z u p e ł n e j  d o j r z a ł o ś c i ;  w r e s z c i e  p r z e d s t a w i e n i e  s t o ­
s u n k u  h i s t o l o g i c z n e g o ,  w  j a k i m  p o z o s t a j ą  k o m ó r k i  r o z r o d c z e  d o  
i n n y c h  s k ł a d n i k ó w  g r u c z o ł u  p ł c i o w e g o ,  j a k a  t o * ,  k o m ó r e k  n a ­
b ł o n k o w y c h ,  ' t k a n k i  ł ą c z n e j  i  t .  p .

2 )  C z ł .  T .  B r o w i c z  p r z e d s t a w i a  p r a c ę  p p .  K i e c k i  e g o  
i  A d .  W r z o s k a  p .  t . .  0 przechodzeniu mikrobów, we krwi 
krążących, do moczu. A u t o r o w i e  w y k o n a l i  2 2  d o ś w i a d c z e n i a  
n a  p s a c h  z d r o w y c h  w  c e l u  z b a d a n i a ,  c z y  m i k r o b y ,  w p r o w a d z o n e  
d o  k r w i ,  w y d z i e l a j ą  s i ę  p r z e z  n e r k i  p r a w i d ł o w e .  P o  w p r o w a d z e ­
n i u  m i k r o b ó w  d o  k r w i  z w i e r z ę c i a ,  b a d a l i  a u t o r o w i e  m o c z  b a -  
k t e r y o l o g i c z n i e ,  z b i e r a j ą c  g o  w  w i ę k s z o ś c i  d o ś w i a d c z e ń  z a  p y M I  
m o g ą  r u r e k  s z k l a n y c h ,  w p r o w a d z o n y c h  d o  m o c z o w o d ó w ,  a  w  p e w ­
n e j  l i c z b i e  d o ś w i a d c z e ń  z  p ę c h e r z a  m o c z o w e g o  p i p l ń  b a k t e r y o -  
l o g i c z n ą .  W e  w s z y s t k i c h  t y c h  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  z  m o c z u  
w y h o d o w a n o  m i k r o b y ,  d o  k r w i  p o p r z e d n i o  w p r o w a d z o n e ,  w  m o ­
c z u  b a d a n y c h  z n a j d o w a ł a  s i ę  d o m i e s z k a  k r w i ,  k t ó r a  p o c h o d z i ł a  
z e  ś c i a n y  m o c ż b w p d ó w .  G d y  z a ś  m o c z  n i e  z a w i e r a ł  d o m i e s z k i  
k r w i ,  t o  n i e  z ą g j r i e r a ł  o n  r ó w n i e ż  m i k r o b ó w ,  d o  k r w i  w p r o w a ­
d z o n y c h .  N a  z a s a d z i e  p o w y ż s z y c h  w y n i k ó w  d o ś w i a d c z e ń  a u t o r o ­
w i e  w y s n u w a j ą  ^ n i o s e k ,  ż e  m i k r o b y ,  w e  k r w i  k r ą ż ą c e ,  p r z e z  
n e r k ę  p r a w i d ł o w ą  n i e  w y d z i e l a j ą  s i ę .

3 )  C z ł .  L .  M a r c h l e w s k i  p r ż e d s t a w i a  p r a c ę ,  w y k o n a n ą  
w s p ó l n i e  z  p .  S t .  P i a s e c k i m ,  p .  t . : rprosżczony-' sposób i 
otrzymywania flloporliryny. M e t o d a  t a  p o l e g a  n a  f a k t a c h  n a ­
s t ę p u j ą c y c h .  A l k o h o l o w y  w y c i ą g  z  l i ś q i  z a d a j e  s i ę  n a s y c o n y m  
r o ^ c z y n e m  w o d z i a n u  b a r o w e g o .  O t r z y m a n y  o s a d  s ą c z y  s i ę ,  p r z e ­
m y w a  a l k o h o l e m  i  s u s z y .  P o  s p r o s z k o w a n i u  b a r o w e g o  z w i ą z k u  
z a w i e s z a  s i ę  g o  w  a l k o h o l u  i r o z k ł a d a  k w a s e m  s i a r k o w y m ,  w ą i ę -  
t y m  w  b a r d z o  n i e z n a c z n y m  n a d m i a r z e .  P r z ^ ą c z  o d  s i a r c z a n u  
b a r o w e g o  o d p a r o w u j e  s i ę  d o  s u c h a ,  r o z p u s z c z a  w  10QL a l k o h o ­
l o w y m  r o z t w o r z e  w o d z i a n u  p o t a s o w e g o  i  o g r z e w a  w  c i ą g u  k i l k u  
g o d z i n  d o  2 0 0 °  w  a u t o k l a w i e .  O t r z y m a n y  p r o d u t  t  w y c i ą g a  s i ę  
w r z ą c y m  a l k o h o l e m ,  w y c i ą g  s ą ć f e y ,  z a k w a s z a ,  r o z c l i s n c z a  w o d ą
i  w y c i ą g a  e t e r e m .  . Z  r o z c z y n u  e t e r o w e g o  w y c i ą g a  s i ę  f i l o p o r f i -  
r y n ę  1 %  k w a s e m  s o l n y m .  K w a ś n y  w  t e n  s p o s ó b  o t r z y m a n y  r o z -  
c z y n  z a d a j e  s i ę  o c t a n e m  s o d o w y m ,  s k u t k i e m  c z e g o  f i l o p o r f i r y n a  
w y d z i e l a  s i ę  w  s t a n i e  w o l n y m .  N w c i ą g a  s i ę  j ą  e t e r e m ,  e t e r o w y  
w y c i ą g  o d p a r o w u j e  d o  s u c h a ,  a  o t r z y m a n ą  p o z o s t a ł o ś ć ' ^ c r y s t a l i -  . 
ż u j e  d w u k r o t n i e  w  a l k o h o l u  9 6 % .

4 )  C z ł .  L .  M a r c h l e w s k i  p r z e d s t a w i a  p r a r i ę  p p .  J .  B r o -  
w i r i s k i e g o  i  S .  D ą b r o w s k i e g o  p .  t . : Metoda ilościowego 
określenia podstawowego barwika moczu (uroebromu). 
A u t o r o w i e  z a s a d z a j ą  m e t o d ę  i l o ś c i o w e g o  o z n a c z a n i a  ż ó ł t e g o  p o d ­
s t a w o w e g o  b a r w i k a  m o c z u  n a . < \ y y b i t n e j  z d o l n o ś c i  ' O d t l e n i e n i a  t e g o  
z w i ą z k u .  K w a s  j o d o w y  m i a n o w i c i e ,  o d t l e n i a j ą c  s i ę  p o d  w p ł y w e m  
u r o c h r o m u  d o  j o d o w o d o r u ,  w y d z i e l a  j o d ,  k t e i j y  z  r o z c z y n u  m o ż n a  
w y c i ą g n ą ć  s i a r c z k i e m  w ę g l a  i  p o  d o l d a d n e m  w y m y c i u  t e g o  r c J z - J  
c z y n u  w o d ą  o d m i a r e c z k o w a ć  1/lm n .  r o z t w o r e m  t i o s i a r k a n u  s o ­
d o w e g o  —  1  g r .  w o l n e g o  u r o c h r o m u , p r z y r z ą d z o n e g o  w  s t a n i e  
m o ż l i w i e  c z y s t y m ,  w y d z i e l a  0 . * k 9  g r .  j o d u .  P o n i e w a ż  o d s e t k o w a  
z a w a r t o ś ć  a z o t u  w  w o l n y m  u r o c h r o m i e  w y n o s i  U ' 1 5 % ,  s t ą d
z  l i c z b y  j o d o w e j  m o ż n a  o b l i c z y ć  n i e t y l k o  i l o ś ć  b a r w i k a ,  
t a k ż e  i l o ś ć  a z o t u  u r o c h r o m u ,  m i a n o w i c i e  p r z e z  p o m n o ż e n i e  p r z e z  
w s p ó ł c z y n n i k  L 8 4 5 2 9 .  —  Z a w a r t o ś ć  b a r w i k a  p o d s t a w o w e g o  w  m a r  
c z u ,  i d l c r e ś l o n a  t ą  m e t o d ą ,  w a h a ł a  s i ę  w  m o c z a c h  p r a w i d ł o w y c h  
p r z y  m i e s z a n e j  d y e c i e  w  g r a n i c a c h  o d  0 3 7  g r .  d o  0 ' 6 9  g r .  n a  
d o b ę ,  b y ł a  w s z a k ż e  z a w i s ł ą  o d  d y e t y :  p r z y  d y e c i e  w y ł ą c z n i e  m l e ­
c z n e j  b y ł a  m n i e j s z a  i  w y n ł s i ł a  0 3  d o  0 7  g r . ,  n a t o m i a s t  p r z y  
d y e c i e  w y ł ą c z n i e  m i ę s n e j  p o d n o s i ł a  s i ę  d o  1 1 9  g r .  n a  d o b ę .  —  
W  p r z y p a d k a c h  c h o r o b o w y c h , w  s z c z e g ó l n o ś c i  u  s z c z y t u  d u r u

b r z u s z n e g o  ( p r z y  d y e c i e  c u k r o w e j ) ,  i l o ś ć  u r o c h r o m u  w z r a s t a ł a  
z a r ó w n o  b e z w z g l ę d n i e  w  o b l i c z e n i u  n a  d o b ę ,  j ą k ó  t e ż  w  s t o s u n k u  
d o  c a ł k o v « t e g o  a z o t u  w  m o c z u .

( I n n e  4 ,  p r z e d s t a w i o n e  n a  p o s i e d z e n i u  p r a c e  p r z e k r a c z a j ą  
s w ą  t r e ś c i ą  r a m y  * P r z e g l ą d u  l e k a r s k i e g o * ) .

T o w a rzy stw o  n au k ow e w arszaw sk ie .
Wydział matematyczno-przyrodniczy.

III. posiedzenie dnia 2. kwietnia 1908.
1 .  J .  J .  B o g u s ł ć i  i  K r e c z y ń  s k i .  0 prędkości reakoyi 

w układach niejednorodnych ( m i e d ź  i  a z o t a n  s r e b r o w y ) .

2 .  L .  S i l b e r s t e i n .  Drgania elektromagnetyczne prze­
wodnika kulistego.

3 „ J -  T u r .  Nowa serya doświadczeń nad działaniem 
teratogenetycznem promieni radu. N a ś w i e t l a j ą c  z a r p d k i  k u r ­
c z ę c i a  w  c i ą g u  2 4  g o d z i n ,  p o  u p r z e d n i m  t a k i m  s a m y m  o k r e s i e  
r o z w o j u  p r a w i d ł o w e g o  l u b  o d  s a m e g o  p o c z ą t k u  w y l ę g u ,  z  u s u ­
w a n i e m  n a s t ę p n e m  p r e p a r a t u  r a d o w e g o ,  —  o t r z y m a ł  a u t o r  c a ł ą  
s e t y ę  z a r o d k ó w  p o t w o r n y c h ,  n i e  d o c h o d z ą c y c h  w s z a k ż e  d o  z a ­
n i k u  o s i o w y c h  o k o l i c  c i a ł a  ( j a k  t o  n a s t ę p o w a ł o  w  s e r y i  d o ś w i a d ­
c z e ń  p o p r z e d n i o  o g ł o s z o n y c h ,  g d z i e  r a d  d z i a ł a ł  p r z e z  c a ł y  c z a s  
r o z w o j u ) .  P r z e d e w s z y s t k i e m  d z i a ł a n i e  r a d u  w y w o ł y w a ł o  r o z p a d  
m e z o ę t e r m y  w  s o m i t a c h  —  n a s t ę p n i e  z a ś  —  z w y r o d n i e n i a  r u r k i  
n e r w o w e j  o r a z  p ę ę f i e r ż ó w  m ó z g o w y c h .

4. s.'' M i k l Ł s H e  w  s l f o i .  Badania nad »bielicami* po­
wiatu konstantynowskiego. Jan Tur.

T o w arzystw o  lek arsk ie  w a rszaw sk ie .

Posiedzenie kliniczne w d. 7. kwietnia 1908 r.
1 )  K o z e r  s k i  p r z e d s t a w i ł  p r z y p a d e k  raka powieki dol­

nej, leczonego promieniami radu. N a  m i e j s c u  n o w o t w o r u ,  
k t ó r y  z u p e ł n i e  z n i k ł ,  w i d a ć  j e d y n i e  p o w i e r z c h o w n ą ,  g ł a d k ą  
b l i z n ę .

2 1  S t a r  k  i  e  w  i  c z :  0 teoryi usposobienia mechanicz­
nego do gruźlicy i rozedmy płuc i ich leczeniu operacyj­
ne,ni. P r e l e g e n t  p r z e d s t a w i ł  d a n e  a n a t o m i c z n e  i  f i z y o l o g i c z n e ,  n a  
k t ó r y c h  o p i e r a  s i ę  t e o r y ą  F r e u n d a  o  z a l e ż n o ś c i  w y ż e j  w s p o m n i a ­
n y c h  c h o r ó b  o d  n i e p r a w i d ł o w e j  b u d o w y  k l a t k i  p i e r s i o w e j  ( z w ę ­
ż e n i e  j e j  o t w o r u  g ó r n e g o  w s k u t e k  s k r ó c e n i a  p i e r w s z y c h  ż e b e ę —  
\ y ;  g r u ź l i c y ;  j e j  z e s z t y w n i e n i e  w  u s t a w i e n i u  w d e c h o w e m  w s k u t e k  
s t w a r d n i e n i a  c h r ^ t e t e k  d r u g i c h  i  n a s t ę p n y c h  ż e b e r — w r o z e d m i e  
p ł u c ;  z a l e ż n o ś ć  c z y n n o ś c i o w a  k a ż d e g o  o d c i n k a  p ł u c  o d  r u c h ó w  
o d d e c h o w y c h  o d p o w i e d n i e g o  o d c i n k S y k l a t k i  p i e r s i o w e j ) .  Z  z e s t a ­
w i e n i a  d o w o d z e ń  F r e u n d a  z  g ł o s a m i  k r y t y c z n y m i  i n n y c h  a u t o ­
r ó w  w y s n u w a  S .  w n i o s J B t ,  ż e  t w i e r d z e ń  F r e u n d a  o  c z ę s t o ś c i  
o w y c h  z m i a n  w  c h r z ą s t k a c h  - ż e b r o w y c h  u  d z i e c i  i  d o r o s ł y c h  n i e  
m o ż n a  j e s z c z e  u z n a ć  z a  u d o w o d n i o n e .  W i ę k s z o ś ć  a u t o r ó w  z m i a n y  
t e  u w a ż a  r a c z e j  z a  w t ó r n e .  P o m i j a j ą c  k r u c h o ś ć  p o d s t a w  t e o r e ­
t y c z n y c h  t w i e r d z e ń  F r e u n d a ,  p r o p o ż t y ć y a  j e g o ,  b y  l e c z y ć  g r u ź l i c ę  
p ł u c  n a  d r o d p ?  o p e r a c y j n e j ,  s t a j e  w  z u p e ł n e j  s p r z e c z n o ś c i  z  d o ­
t y c h c z a s o w e m u  f c a s a d a m i  l e a z e n i a  g r u ź l i c y ,  k t ó r e  d ą ż ą .  d o  z a p e w -  

i n i e n i a  c h o r e m u  p ł u c u  s p o k o j u  i  w y w o ł a n i a  w  n i e m  r a c z e j  p r z e ­
k r w i e n i a  b i e r n e g o ,  n i ż  w z m o ż e n i a  j e a p  c z y n n o ś c i .  W r e s z c i e  n i e ­
p o k o n a n ą  p r z e s z k o d ę  p r a k t y c z n ą  s t a n o w i  t r u d n o ś ć  r o z p o z n a n i a  
i s t o t n y c h  z m i a n  c h r z ą s t k o w y c h  z a  ż y c i a  c h o r e g o  i  s t ą d  n i e p e w ­
n o ś ć  w s k a z a ń  o p e r a c y j n y c h .  R a d y o ś k o p i a ,  m i e r z e n i e  o t w o r u  g ó r ­
n e g o  k l a t k i  p i e r s i o w e j ,  w y c z u w a n i e  c h f z ^ s t e k  p i e r w s z y c h  ż s b e r  
p r z y -  ^ p e c y a l n e m  u ł o ż e n i u  r a m i o n  c h o r e g o ,  w r e s z c i e  a k i d o p e i r a -  
s t y k a ,  t .  p .  b e z p o ś r e d n i e  w k ł u w a n i e  i g ł y  w  t k a n k ę  c h r z ą s t k o w ą  
w  c e l u  s t w i e r d z e n i a  s t o p n i a  j e j  s p o i s t o ś c i ,  d a j ą  m o l e  d o  ł a t w e j  
a u t o s u g g e s t y i .  P r z y p a d k i  g r u ź l i c y ,  o p e r o w a n e  d o t y c h c z a s ,  r a c z e j  
o d s t r ę c z a j ą  o d  t e j  m e t o d y .  J e d y n i e  p r z y p a d k i  r o z e d m y  p ł u c ,  d o ­
t ą d  o g ł o s z o n e ,  m o g ą  z a c h ę c i ć  d o  d a l s z - y p h  p r ó b  w  t y m  k i e r u n k u  
n i e z a l e ż n i e  o d  s ł u s z n o ś c i  l u b  n i e s ł u s z n o ś c i  s a m e j  t e o r y i  F r e u n d a .  
N i e z a p r z e c z e n i e  p i e r w s z o r z ę d n e  z n a c z e n i e  d l a  o c e n y  c a ł e g o  p o ­
s t ę p o w a n i a  l e c z n i c z e g o  b ę d z i e  m i a ł o  o d p o w i e d n i e j s z e  n i ż  d o t ą d  
d o b i e r a n i e  p r z y p a d k m v ;  o p e r o w a n i e  ^ p r z y p a d k a c h  n a z b y t  p o ­
s u n i ę t y c h ,  p r z y  w y r a ź n y c h  p o w i k ł a n i a c h  s e r c o w y c h  l u b  n e r k o ­
w y c h ,  m o ż e  j e d y n i e  z d y s k r e d y t o w a ć  c a ł y  z a b i e g  o p e r a c y j n y  
i  s a m ą  t e o r y ę  F r e u n d a .

D y  s  k u s y  a :  S o k o ł o w s k i  p o d n o s i  z  d o t y c h c z a s o w e g o
w  t y m  k i e r u n k u  p i ś m i e n n i c t w a  z u p e ł n y  b r a k  r e a l n y c h  p o d s t a w
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d o  s t o s o w a n i a  z a b i e g u  o p e r a c y j n e g o  f e p o s o b e m  F r e u n d a  p r z y  
g r u ź l i c y .  N i e c o  i n a c z e j  j e d n a k ż e  r z e c z  s i ę  m a  w  r o z e d m i e  p ł u c ;  t u ­
t a j  j e d n a k  d o b r z e  r o z r ó ż n i a ć  n a l e ż y  r o z e d m ę  p ł u c  p i e r w o t n ą ,  
k t ó r a ,  l u ó w i ą c  n a w i a s e m ,  j e s t  s t o s u n k o w c f j f l z a d k a ,  o d  r o z e d m y  
p ł u c  w t ó r n e j ,  t o w a r z y s z ą c e j  n p .  c i e r p i e n i o m  s e r c a .  T y l k o  t a  
p i e r w s z a  m o ż e  d a w a ć  p o n i e l p d  w s k a z a n i a  w e d ł u g  F r e u n d a .  —  
W i l a ż y ń s k i  p r z y t a c z a  p r z y p a d e k  r o z e d m y  p ł u c ,  l e c z o n y  o p e ­
r a c y ą  F r e u n d a ;  w y n i k u  n i e  b y ł o  ż a d n e g o . "  C h r z ą s t k i  1 i i i  ż e b r a  
n f e  b y ł y  s k o s t n i a ł e .  W .  o s t r z e g a  p r z e d  m o ż l i w o ś c i ą  p o w i k ł a ń .

Związek polski lekarzy i przyrodników w Petersburgu.

Posiedzenie Wydziału lekarskiego z d. 7/20 marca 1908.

O b e c n y c h  o s ó b  4 0 .  P r z e w o d n i c z y  p r e z e s  P r o t  Z a l H k i .
N a  w e z w a n i e  p r e z e s a  u c z c i l i  o b e c n i  p r | g z  p o w s t a n i e  p a -  

m i t S  z g a s ł y c h :  P r o f .  J a n a  M i e r z e j e w s k i e g o  i  d z i a ł a c z a  n a
p o l u  s p o ł e c z p e m  i  l i t e r a c k i e m  J a n a  P o p ł a w s k i e g o .

I .  a )  P r o f .  Z i e m a c k i  p r z e d s t a w i ł  1 9 - l e t n i e g o  c h ł o p c a ,  
u  k t ó r e g o  w  12  l a t  p o  p i ą e b y c i u  z a p a d n i a  g r u ź l i c z e g o  l e w e g o  
s t a w u  b i o d r o w e g o  z  p r z e t o k a m i  w y g ó j o n e m i  n a s t ą p i ł  zrost ko­
stny w staw ie biodrowym; k g l  p r z y g i ę c i a  k o ś c i  u d o w e j  d o  
m i e d n i p y  r ó w n a ł  s i ę  8 0 ° ;  p r ó c z  t e g o  n a s t ą p i ł o  . s k r ó c e n i e  l e w e j  
k o ń c z y n y  s i l n e j  w s k u t e k  z e ś l i z n i ę c i a  s i ę  g ł ó w k i  b i o d r o w e j  o  5  
c m .  w  g ó r ę  ( k r ę t a r z  w i e l k i  z n a j d o w a ł  S i ę  ' J j r N P 11 p o n a d  l i n i ą  
N e l a t o n a ) . '  W  j e d n e j  z  k l i n i k  t u t e j s z y c h  p r ó b o w a n o  j u ż  w y p r o ­
s t o w a n i a  z a  p o m o c ą  p r z y r z ą d ó w  m a s z y n o w y c h ,  l e c z  b e z s k u t e ­
c z n i e .  O t ó ż  p r e l e g e n t ,  w o b e c  n a d z w y c z a j  s i l n e g o  z r o s t u  w y k o ­
n a ł  przecięcie podkrętarzowe kojsci {oą^sotomia subtrochąnte- 
rics£) z a  p o m o c ą  d ł u t a  M a c  E w e n a .  P o  d o k o n a n i u  o p ę j a c y i  p r z y  
w y p r o s t o w y w a n i u  n o g i  s t a w i a ł a  o p ó r  s k ó r a  i  p o w i ę ź  y S S a  
p r z e d n i e j  p o w i i ^ r ż c h n i  u d a ,  w o b e c  c z e g o  p r e l e g e n t  p o d c i ą j ^ n a -  
p r ę ż a c z a  p o w i ę z i  ^ e t ą k i e j .  P r z e b i e g  p o o p e r a c y j n y  b y ł  b a r d z o  
d o b r y .  K o ś ć  u d o \ y a «  w z g l ę d e m  m i e d n i c y  s t o i  p o d  k ą t e m  1 8 0 ° .  
C h o r y  o b e c n i e  c h o d z i  p r a n i e  n i e  k u l e j a . e ^ ( S t r e s z c z e n i e  w ł a s n e ) ,
b )  P r o f .  Z i e m a c k i  p o k a z a ł  k a m i e n i e  ż ó j p i o w e ,  w y d o b y t e  o p e -  
r a c y j n i $ « u  4  c h o r y c h .

II. D r  R o m a n  G u t o w s k i  w y g ł o s i ł  r z e c z :  0  warunkach  
zdrowotnych w Carskiem Siole. C a r s k i e  S i o ł o  l e ż y  n a  w y s *  
k o ś c i  2 5 0  s t ó p  n a d  p .  m .  i  l i c z y  d o  3 U . Q l t o  m i e s z k a ń c ó w .  W o j  
b e c  c z ę s t y c h  p r z y p a d k ó w  d u r u  b r z u s z n e g o  z w ł o a i ł y  w ł a d z e  
m i e j s c o w e  u w a g ę  n a  w a r u n k i  z d r o w o t n e  m i a s t a  i  o k o l i c y .  O k a ­
z a ł o  s i ę ,  ż e  m i a s t o  n i e m a ' ' w o d o c i ą g ó w  p r a w i d ł o w y c h ,  k a n a l i z a ­
c y j n i e ;  u s t ę p y  i ś m i e t n i k i * w  w i e l u  d o m a c h  z a n i e c z y s z c z a j ą  g r u n t ,  
ż e  n i e m a  o d d z i a ł ó w  d l a  c h o r y c h  z a k a ź n y c h ,  p r z y w o ż o n y c h  z  o k o ­
l i c y ,  w r e s z c i e ,  ż e  s t r u m y k i  i  r z e c z k i  w  p o w i e c i e  . S ą  z a n i - e c z y y j  
s z c z o n e  p r z e z  ś c i e k i  z  C a r s k i e g o  S i o ł a .  D l a  p o p r a w y  w a r u n k ó w  
z d r o w o t n y c h  w p r o w a d z o n o  o s t a t n i m i  c z a $ y  r t a s j ę p u j ą c e  u l e p ­
s z e n i a :  1 ) P r z e p r o w a d z o n o  w o d o c i ą g  O r ł o w s k i .  W  o d l e g ł o ś c i  1 5  
k m .  o d  C .  S i o ł a  w y t r y s k u j ą  l i c z n e  s t r u m i e n i e ,  t w o r z ą c e *  3  z b i o r ­
n i k i :  ź r ó d ł a  O r ł o w s k i e ,  D e m i d o w s k i e  i  T a i c k i e .  Z d a n i e m  m i  e l i t  ó -  
r y c h  g e o l o g ^  ź r ó d ł a  z a s i l a n i e  ? ą  w o d ą ,  p ł y n ą c ą  z e  w z g ó r z  W e -  
z e n b s r s k i c h ,  z d a n i e m  i n n y c h  ź r ó d ł a  s ą  z b i o r n i k i e m  o p a d ó w  a t m o ­
s f e r y c z n y c h ,  p r z e s i ą k a j ą c y c h  n a  p r z e s t r z e n i  o k o ł o  l O U  k m .  k w .  
p r z e z  g r u n t  d o  w a r s t  n i e p r z e p u s z c z a l n y c h .  Z e s t a w i e n i e  w y d a j n o ­
ś c i  ź r ó d ł a  O r ł o w s k i e g o  z  i l o ś c i ą  o p a d ó w  a t m b S f e r y c z ń Y e h  - ś w i a d ­
c z y  z d a n i e m  p r e l e g e n t a  d o  p e w n e g o  s t o p n i a  o  z a l e ż n o ^ ę i  w z a ­
j e m n e j .  B a d a n i a  w o d y  2- a s k ó r n e j  s t w i e r d z i ł y ,  ż e  w o d a  w y t r y s k a  
j a ł o w ą ,  z a n i e c z y s z c z e n i e  z a ś  n a s t ę p u j - f e  n a  p o w i e r z c h n i  z i e m i  
w  z b i o r n i k a c h .  Z  p q ś r < * > d  n i e l i e z m f c b  p r z e d s t a w i c i e l i  f a u n y  i f l o r y ,  
z w n a c a  p r e l e g e n t  u w a g ę  n a  o b e c n o ś ć  w  w o d z i e  p o c z w a r e k  k o ­
m a r ó w  r ó ż n y c h  o d m i a n .  Ź r ó d ł a  L a i c k i e ,  k t ó r y c h  z b i o r n i k  - j e s t  
z n a c z n i e  m n i e j s z y  i p ł y t s z y  i  m a  d n o  k a m i e n i s t e ,  z a w i e r a j ą  m n i e j  
f a u n y  i  f l o r y .  Ź r ó d ł a  D e m i d o w s k i e  s ą  p o ł a ż o n e  t u ż  o b o k  s a n a -  
t o r y u m  d l a  s u c h o t n i k ó w .  O t ó ż  d o  r o k u  1 9 0 5  C .  S i o ł o  u ż y w a ł o  
w ę d y  L a i c k i e j ,  k t ó r a  p ł y n ę ł a  d o  m i a s t a  c z ę ś c i ą  p r ą S  k a n a ł  
o t w a r t y  o b o k  d r o g i ,  w  w i ę W s z e j  G z ę ś c i  p ł y n ę ł a  w  g ł ę b o k i e j  g a -  
l e r y i  p o d z i e m n e j ,  z b u d o w a n e j  j e s z c z e  w  ż e s z ł e m  s t u l e c i u .  O b e ­
c n y  w o d o c i ą g  s k ł a d a  s i ę  z  r u r  ż e l a z n y c h ,  ś c i ś t e * z e  s o b ą  s p o j o ­
n y c h .  2 )  Z a ł o ż o n o  s i e ć ? ' k a n a l i z a c y j n ą ,  o b l i ę z o n ą  n a  < S 0 . ® D  m i e ­
s z k a ń c ó w .  W p r a w d z i e  w  C .  S i o l e  i s t n i a ł a  k a n a l i z a c y a  j w ż i  o d  r .  
1 8 7 0 ,  l e c z  o b e c n i e  n i e  o d p o w i a d a ł a  a n i  w y m a g a n i o m  h i g i e n y ,  
a n i  l i c z b i e  m i e s z k a ń c ó w ,  v j j ® b e c  c z e g o  s i e ć  d a w n i e j s z ą  p r z e z n a ­
c z o n o  d l a  " o p a d ó w  a t m o s f e r y c z n y c h ;  d l a  ś c i e k ó w  z a ś  z b u d o w a n o  
n o w ą  s i e ć .  3 J  Z o r g a n i z o w a n o  c o d z i e n n y  w y w ó z  ś m i e c i  z  m i a s t a .  
Ą  Z b u d o w a n o  p i e c e  d o  s p a l a n i a  ś m i e s i ,  z  k t ó r y c h  lSl | a ż d y  m o ż e  
s p a l i ć  d o  1 0 0 0  p u d ó w  n a  d o b ę .  5 )  Z b u d o w a n o  s t a c y ę  f i l t r ó w

b i o l o g i c z n y c h  d o  o c z y s z c z a n i a - ś c i e M ó w  m i e j s k i c h .  6)  P r z e p r o w a ­
d z o n o  k a n a ł  d o  s p u s z w a n i a  w ó d  o c z y s z c z o n y c h  z a  f j k o j i c z f t g  
w s i e .  7 )  W y s z l a m o w a n o  s t a w y  w  p a r k a c h .

D y s k u s y a :  I n ż .  p .  K o t a f t k i :  W o d a  3  ź r ó d e ł  j e s t  m i e ­
s z a n i n ą  w o d y  a r t e z y j s k i e j ,  p o c h o d z e n i a  b a r d z o  d a l e f i « g « s i  w o d y  
g r u n t o w e j ,  p o w s t a j ą c e j  z  m i e j ' 3 t o \ Ą S ć h  o p a ' d ó w  m e t e o r o l o g i c z n y c h .  
W o d a  a r t e z y j s k a  m i e r a  s i ę  d a l e k o  w  w a p r a n i a c h  i p i a s k o w c a c h  
d e w o ń s k i c h ,  k t ó r e  w  o k o l i c a c h  C .  S i o ł a  w y c h o d z ą  n a  ś w i a t ł o  
d z i e r f i f e .  W o d o c i ą g  i k a n a l i z a c y a ,  b u d o w a n e  p r z e J ł m i n i s t e r y u m  
d w o r u ,  p b c h ł c f r r ę ł y  o l b r z y m i e  s u m y  i  d o w i o d ł y ,  ż e  l e p i e j  b y ć  
m i o d e m  C a r s k i e m  » S i o ł e m « ,  n i ż  s t a r o d a w n y m  g r o d e m  t r y b u n a l ­
s k i m .  W  K r ó l e s t w i e  p t % c z ^ V a r s z a : w y  t y l k o  L u b l i n  i  P ł o c k  m a j ą  
w o d o c i ą g ,  r e s z t a  z a ś  m i a s t ,  n a w e t  Ł ó d ź ,  n i e  m a j ą  w o d o c i ą g ó . w  
p o m i m o  W s z e l k i c h  s t a r a ń  o b y w a t e l i  i s p o ł e c z e ń s t w a .  Streszcze­
nie tpłasne) . —  D o c .  O r ł o w s k i  p r o s i  p r e l e g e n t a  o  b l i ż s z e  o k r e ­
ś l e n i e  g a t u n k u  k o m a r ^ # .  —  D r  J a s t r z ę b s k i  p o r u s z a  s p r a w ę  
e p i d e m i o l o g i i  c h o l s s y  i  d u r u  b r z u s z n e g o ,  b ł o n i c y ,  p ł o n i c y  i i n ­
n y c h  c h o r ó b  z a k a ź n y c h .  —  P r e l e g e n t :  C h o l e r y  w  C .  S i o l e
n i e  b y ł o ;  p r z y p i s y w a n o  t o  r ó ż n y m  w a p u n k & m ,  j a k o t o  o b e c n o ś c i  
w a p n a .  D u r  b r z t f g i z n y  n a j c | f ś q i » j  b ^ w a  z a w l e k a n y  z  P ę t e r s b u r g a ,  
m i ę j f e ^ o w e f o  j a k o b y  n i e m a .  —  D r W i l a m o w s k i  s ą d z i ,  i ż ^ i r ó -  
d ł o  T a i c k i e  z a s i l a j ą  t a k  o p a d y  a t m o s f e r y c z n e ,  j a k o  t e a  w o d a ,  
p ł y n ą c a  Z e  w z g ó r z  W e z e n b e r s k j c h ,  w o b e c  . ć j E e g o  u w a ż a  z a  n i e ­
o d p o w i e d n i e  n a  t a k  n i e p e w n e m  ź r ó d l e  o p i e r a ć  o b l i c z e n i a  w  s p r a ­
w i e  b u d ę w y  w o d o c i ą g ó w .  —  P r e z e s  w  i m i e n i u  z g r o m a d z e n i a  
s k ł a d a  p r e l e g e n t o w i  p o d z i ę k o w a n i e  z a  o d c z y t .

I L I .  P .  A .  L e ś n i e w s k a :  Znaczenie specjalnego w y­
kształcenia. pracujących w aptekach przed aM wstąpieniem  
na, drogę farmaf.eutyczuą. Z a z n a c z y w s z y  n a  w s t ę p i e  s z e r e g  
w y m a g a ń ,  d o  j a k i c h  m u s z ą  s i ę  T a s t o s p w a ć  p r a k t y k a n c i  i p r a -  
k t y k a n i l i g  w  a p t M m c h ,  p w l ę g e n t k a  u w a ż a  o b e c n y  s t a n  z a  n i e ­
p r a w i d ł o w y .  P o d ł u g  p r a w a  a p t e k a  p o w i n n a  b y ć  d l a  u c z n i a  
s z k o ł ą ,  j e S Ł a k  w  a p t e k a c h  w i ę k s z y c h  b r a k  n a  t o  c z a s u .  P r ó c z  
t e g o  p o m o c n i k  m a  b a r d t o j o g r a n i c z o n e  p o j ę c i e  o  d z i a ł a n i u  l e ­
k ó w  n a  u s t r ó j  ' l u d z k i  i  o  t e m ,  c z e m  j e s h  m a t e r y a ł  l f t z n i c z ^ ,  
z  k p j f y m  m a  c i ą g ł e  d o  c z y n i e n i a .  P o  . z a k o ń c z e n i u  p r a k t y k i  m ę ż ­
c z y z n a  o t r z y m u j e  p r a w o  u c z ę s z c z a n i a  n a  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e ­
c k i e  w  c i ą g u  2  l a t ,  j a k s j  w o l n y  s ł u c h a c z .  N i e s t e g B i i e z m i e i p j e  
c z ę s t o  z a p i s a n i e  s i ę  d o  u n i w e r s y t e t u  j e s t  t y i k f ^ k c y ą S i g t j l y ż  f a r ­
m a c e u t a  m i e s z k a  w  i n n e j  m i e j s c o w o ś c i .  K o b i e t y ,  c h o c i a ż  u z y ­
s k a ł y  p r a w o  d o  s t o p n i a  p r o w i z o r a ,  j e d n a k  d o t ą d  n i e  m i a ł y  
w s t ę j ś u  d o  u n i w e i s y ^ ę t u .  P r e l e g f e p t k a ,  w y c h o d z ą c  z  z a l e c e n i a ,  i ż  
w  m a ł y c h  m i e j s & o w o ś c i a c h  f a r m a c e u t a  p o w i n i e n  b y ć  p r a w ą  r ę k ą  

L e k a r z a ,  s ą d z i , ( i ż  z a r z ą d  a p t e k  t .  z w .  w i e j s k i c h - n a l e ż y  p o w i e r z a ć  
p r o w i « b r o m ,  a l e  n i e  p o m o c n i k o m ,  j a k  t o  s i ę  d z i e j e ,  l u b  n a l e ż y  
p r o g r a m  n a u k  n a  s t o p i e ń  p o m o c n i k a  r o z j | B B | a ’ ć  i  p o g ł ę b i ę .  P r a -  
l - ś ( t y k ę : : f ( t e r m i n a t - o r s t w o )  w  a p t e k a c h  n a l e ż y  s k a s o w a ć  i z a s t ą p i ć  
j ą  p r z e z  s c h e m a t y c z n e  p r z y g o t o w a n i e  w  s z k o l e  s p e c j a l n e j  z  d w u  
l e t n i m  k u Ł s e m ;  t a k ą  s z k o ł ę  w r a z  z  ż e ń s k ą  - a p t e k ą  p r e l e g e n t k a  
o t w o r z y ł a .  P r m ; z  t e g p ,  p r e l e g e n t k a  d o c h o d z i  d o  n a s t ę p u j ą c - y c h  
w n i p s j t ó w :  1 ) Q i o b y  o b i e r a j ą c e  z a w ó d  f a r m a c e u t y c z n y  p o w i n n y  
u k o ń ę z ^ c  ś r i H n i .  z a k ł a d  n a u k o w y  z> d o d a n i e m  ś w i a d e c t w a  z  . k u r s u  

2 ,  k l a s  ł a c i n y .  2 )  D o  p r a c y  a p t e c z n e j  d o p u s z c z a ć  n a ł ę ż y  t y l k o  
t y j i ,  k £ ó r z »  u k o ń c z y l i  s p e c j a l n a  s z k o ł ę  i o t r z y m a l i  p i e r w s z y  
s t o p i e ń  p o m o c n i k a .  R ó w n i e ż  t y l k ą  t y m  o s o b o m  m d z y i a  p o w i e ­
r z a ć  z a r z ą d  a p t e k a m i  w i e j s k i e m i .  J j j C h c ą c y  d a l e j  s f e  J f f i z t a ł c n l ,  
w  z a w o d z i e  f a r m ą c f c u t y c z n y m  g o w i n n i  p r z r a ę y  3 - l e t n i  k u r s  w  u n i ­
w e r s y t e c i e  z  p r o g r a m e m  o b e j m u j ą c y m  w  s z e r o k i m  z a k r e j i e  ę h e -  
m i ę  o g ó l n ą ,  f a r m a c e u t y c z n ą  i  s ą d o w ą .  W  k o ń c u  w y r a ż a  p r e l e ­
g e n t k a  z d a n i e ,  i ż  g j ń W n ą  r a j S J c z y n ą  u p a d k u  f a r m a c e u t ó w  s ą  l e ­
k a r z e ,  s l o j ą c j o n a  c z ę l e  k i e r o w n i c t w a .  Z d a n i e m  p r e l e g e n t k i  n a  
c z e l e  f a r m a c e u t ó w  p o w i n i e n  s t a ć  f a r m a c e u t a .

D y s k u f s i y a :  p .  C h r z a n o w s k i  ( f a r m . )  s ą d z i ,  u c z n i o -  
w s t w o  ł f a r m a c ę u t y c z n e  j e s t  n i e p o t r z e b n e .  J T o z n i o w s k a  p r a k t y k a  
w  s z k o ł a c h  p r y w a t n y c h  n ; e  d a j e  ż a d n e j  k o r z y p e i .  P o d n i e s i e n i a  
s i ę  s t a n u  f a r m a c e u t y c z n e g o  * m o ż n a b y  s i ę  s p o d z i e w a ć ,  g d y b y  o d  
w s t ę p u j ą c y c h  d o  T e g o  z a w o d u  ż ą d a n o  u k o ń c z e n i a  ^ g i m n a z y u m  
i  u n i w e r s y t e t u ,  o b e c n i e  j e d n a k  p r o j e k t  l e n  u l e g ł  z m i a n i e ;  w d w  
d ł u g  n o w e g o  p r o j e k t u  m a  w y s t a r c z a ć  u k o ń c z e n i e  6 k i a s  g i m n a -  
z y u m M M t ć » e j  R o f y i  o b e - e s i e  i s t n i e j e  3 9 ^ ( 7  a p t e k ,  P o l a k ó w  z . a ś  
f a r m a c e u t ó w  j e s t  w  n i c h  k S 7 % .  M ó w - o a , .  . l r o z t r z ą s n ą w s z i j l  s p r a w ę  

• a p t e k  m i e j s k i c h  i w i e j s k i c h , z a z n a c z y ł  w  k o ń c u ,  i ż  s u m i e n n y  
a p t e k a r z  z a w s z e  b ę d z i e  s z a n o w a n j j S p r z e z  l e k a r z a ,  w o b e c v d z e g o  
p s o w a d i e n i e / a p t e j k a r z y  p r z e z  l e k a c z y  » n a ' p a s k u < ,  j a k t s i ę  w y m -  
z i l a  p r e l e g e n t l r a ,  n i e  j e s t  z d a n i e m  m ó w c y  g ł ó w n ą  p r z y c z y n ą  
u p a d k u  f a r m a c e u t ó w .  M ó w c a  - d o c h o d z i  d o  w n i - e s k ó w  n a s t ę p u j ą ­
c y c h :  1 )  U k c t ó c z e n i e  s z . k o ł j | j j ś r e d n i e j  z  d o d a n i e m  ś w i a d e c t w a ^
z  k u r s u  4  k l a p t f a c h j *  O d d a n i e  i n s p e k c y i  i a . r m a c e u t y p z n e j  
a p t e k ,  h a n d l ó w  t o w a r a m i  f a r m a c .  i  f a b r y k -  c h e m i c z n o - f a r m a c e u t



w  r ę c ó  p o m o c n i k ó w  i n s p e k t o r ó w  f a r m a c e u f y c z n y c h .  3 J *  P o r z ą d e k  
k s z t a ł c e n i a  f a r m a c e u t ó w :  w s t ą p i e n i e  d o  w y ż s z y c h  u c z e l n i ,  f a k u l ­
t a t y w n e  ' . o d b y c i e  p r a k t y k i , T S g z a m i n  o s t a t e c z n y  —  a  m i ę d z y  t e m  
e g z a m i n a  k u r s o \ f e .  S z k o ł a  p r y w a t n a  n i e  m o ż e  d ą ć H e g o ,  c o  d a j e  u n i ­
w e r s y t e t .  —  P .  P  r  ó  c  h  n  i c  k  i f ż s t z n a c z a ,  i ż  f a r m a c e u c i  \ r y c h o d z ą  
z  u n i w e r s y t e t u  z  d o s t a t e c z n y m  z a p a s e m  w i e d z y .  W i n ą  u p a d k u  
z a w o d u  a p t e k a r s k i e g o  c i ą ż y  n a  o p i e k u n a c h  f a r m a c e u t ó w .  —  D f  
J a s t r z ę b s k i  p r z y p u s z c z a ,  i ż  z b y t  w y g ó r o w a n e  w y m a g a n i a  o d  
f a r m a c e u t ó w  c o  d o  w y k s z t a ł c e n i a  n a  r ó w n i  z  n i e z b y t  w y s o k i e m  
w y n a g r o d z e n i e m  m o g ą  s t a ć  s i ę  p r - z y c z y n ą  n i e d o s t a t e c z n e j  i l o ś c i  
f a r m a c e u t ó w . —  P .  & s s p a r o w i c z  s ą d z i ,  i ż  u c z e ń  w  s z k o l e  n i e  

. z o b a c z y  t y l u  w z o r ó w  i  ś r o d k ó w ,  j a k  p « a f e t y k a n t  w  ► a p t e c e .  —  
P .  C h r z a n o w s k i  o m a w i a  n i e z b ę d n ą  r e o r g a n i z a c y ę  s j a t u t u  f a r ­
m a c e u t y c z n e g o  ^ t o m  X I I I  p r .  i  w  k o ń c u  w y r a ż a  n a d z i e j ę ,
i ż  l e k a r z e  p o d a d z ą  r ę k ę  f a r m a c e u t o m  w  u s i ł o w a n i a c h  z d o b y c i a  
w i e d z y .  —  P r e l e g e n t k a  w  o d p o w i e d z i  b r o n i  s w y c h  w n i o ­
s k o w ą  p o d n ó s z ą t r  k o r z y ś c i ,  j a k i e  p r z y n o s i » \ i e j  s z k o ł a  w  s p r a w n e  
k s z t a ł c e n i a  f a r m a c e u t ó w .

I V .  Posiedzenie administracyjne: 1 )  W y b o r y  c z ł o n k ó w  
r ż f c c z y w i e t y c h  w  m y ś l  S  1 4  o d r o c z o n o  d o  o g ó l n e g o  p o s i e d z e n i a
► Z w i ą z k u * .  2 )  P r e z e s  p r o s i ,  a b y  z o r g a n i z o w a ł  s i ę  w y d z i a ł  f a r ­
m a c e u t y c z n y .  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  i ż  z a  p a r ę  d n i  
m a  n a s t ą p i ć  p o s i f e d z e n i e  o r g a n i z a c y j n e  k o m i t e l u  . s z p i t a l n e g o  i ż e  
z a r z ą d  m a  s i ę  s k ł a d a ć  z  p r e z e s a ,  w i c e j y e f e p s a ,  s e k r e t a r z a  i  s k a r b ­
n i k a .  —  D r  Z a k r z e w f s k i  d o r a d z a  w  o b e c  p r a c y ,  j a k a  c i ą ż y  
n a  s e k r e t a r z u ,  o b r a ć  d o  Z a r z - ą d u  K o m i t e t u  s z p i t a l n e g o  3  s e k r e ­
t a r z y .  W n i o s e k  t a n  u c h w a l o n o .  4 )  P r e z e s  z a w i a d a m i a ,  i ż  n a d e ­
s z ł o  z a p r o s z e n i e  n a  I V  Z j a z d  c z e s k i c h  l e k a r z y  i  p r z y r o d n i k ó w  
w  P r a d z e  i w n o s i ,  a ż e b y  » Z w i ą z e k «  i n  - r o r p o i f e  z a p i s a ł  s i ę  n a  

p ł o n k a  Z j a z d u .  U c h w a l o n o  j e d n o m y ś l n i e .  5 4  U c h w a l o n o  w m i e ś ć  
n a  p ó s i e d z e r u f i  R a d y  s p r a w ę  w y b o r u  n a  c z ł o n k ó w - k o r e s p o n d e n -  
t ó w :  P r o f .  N a t a n s o n a ,  P r o f .  K a d c r a ,  P r o f .  W i c h e r k i e w i c z ^ i  D r a  - 

( D ł u s k r e g o .  6)  D o c .  S o w i ń s k i  o d c z y t u j e  M ś t  P r o f .  C i e c h a n o w ­
s k i e g o ,  z  p o d z i ę k o w a n i e m  z a  w y b ó r  n a  c z ł o n k a - k o r e s p o n d e n t a
► Z w i ą z k u * .

S e k r e t a r z :  Zdzisłaiv Sonńński. P r e z e s :  St. Zaleski.

254  _ P R ZEG L Ą D

Polskie Tow arzystw o lekarskie w Kijowie.

Posiedzenie 6. lutego 1908 r.
O b e c n y c h  c f c ł o n k ó w  lf e 9 .  P r z e w o d n i c z y  D r  R u m s z e w i c z .  

S p r a w o z d a n i e  z  p o p r z e d n i e g o  p o s i e d z e n i a  o d c z y t a n o  i  p r z y j ę t o .

1 .  K .  R  u  m r j r z  e  w  i c  z .  Wodootfże \hydKphtkahtitis'), jako 
w;nla rozwojowa oka. ( R z e d z  m a  b y ć  o g ł o s z o n a  w  » P o s t ę p i e  
o k u l i s t y c z n y m * : ) .

D j i s k u s y a :  C i c h o c k i  p y t a ,  j a k i e  b y w a j ą  p r z y  w o l e m  
o k u  z m i a n y  S i ł y  w z r o k o w e j .  —  Ł ą z j y ń s k i  p y t a ,  c z y  u  c h o r y c h  
p r e l e g e n t a  n i e  b y ł o  z a z n a c z o n y c h  w  j e g o  w y k ł a d z i e  c z y n n i k ó w  
p r z y c z y n o w y c h ,  a  m i a n o w i c i e :  p o c h o d z e n i a  z  o k o l i c  g ó r z y s t y c h  
l u b  b ł o t n i s t y c h ,  a l b o  t e ż  p o k r e w i e ń s t w a  r o d z i c ó w ,  d a l e j  c z y  p r z y  
i r y d e k t o m i i ,  d o k o n y w a n e j  z  p o w o d u  w o l e g o  o k a ,  n i e j z d a r z a j ą  
s i ę  k r w o t o k i ,  n a ^ e s Z o i c ,  c z y  c h o r o b a  w y w o ł u j e  n i e k i e d y  b o l e ,  j a ­
k i e  b y w a j ą  p r z y  j a s k r z e .  —  B y l i n a  p y t a ,  c z y  n i e  s ą  z n a n *  
p r z y p a d k i  w o l e g o  O k a  z  n a s t ę p n ą  a u t o p s y ą  m ó z g u ,  a  f f e ś l i  t a k ,  
t o  c z y  n i e  s t w i e r d z a n o  j a k i c h  z m i a n  w  m ó z g u ,  d a l - e j  z a p y t u j e ,  
j a k i e  z m i a n y  a n a t o m i c z n e  z d a r z a j ą  s i ę  p r ^ y  w y s a d z e n i u  g a ł e k  
o c z n y c h ,  t o w l r z y l J e m  c h o r o b i e  B a s e d o w a ,  a  w r e s z c i e  w y r a ż a  
ż y c z e n i e ,  a b y  p r e l e g e n t  z e c h c i a ł  p r z y  s p o s o b n o ś c i  p r z e d s t a w i ć  
p r z y p a d e k  w o l e g o  o k a  n a  p o s i e d z e n i u .  —  K .  S t a n k i e w i c z  
z a p y t u j e ,  c z y  w  p r z y p a d k u  p r e l e g e n t a  m o ż ń a  b y ł o  s t w i e r d z i ć  
j a k i e ' z m i a n y  z e  s t r d n y  s e r c a ,  c z y  n i e W s t n i e j e  j u k i  z w i ą z e k  m i ę ­
d z y  w o l e i y i  o k i e m , '  a ^ k r z y w i c ą ,  b i e d o k r w i s t o ś c i ą  i  p o d o b n e m i  
c h o r o b a m i  k o n s t y t u c y o n a l n e m i .  —  T o p o l n i c k i  w s p o m i n a  
o  c h o r e j  n a  c h o r o b ę  B a s e d o w a ,  l e c z ą c e j  s i ę  o b e c n i e  w  k l i n i c e  
n e r w o w e j .  C i e r p i a ł a  o n a  w  m ł o d o ś ć i  n a  W e r l e  o k o  z  j e d n e j  
S f f t n y .  Z m i a n a  t a  p o t e m  u s t ą p i ł a .  T  z a p y t u j e ,  c z y  n a  p o w s t a ­
w a n i e  w o l e g o  o k a  n i e  w y w i e r a  w p ł y w u  p r z y m i o t .  C o  s i ę  t y c z y  
w p ł y w u  S y n n i k ó w  g e o g r a f i c z n y c h ,  t o  T .  w i d z i a ł  l u l k a  p r z y p a d ­
k ó w  w o l e g o  o k a ,  o p e r o w a n y c h  w  P o h u l a n c e :  p r z e z  N o i s z e w s d d e g o .  
W s z y s t k i e  o n e  p o c h o d z i ł y  z  M i ń ś z c z y z n y .  —  P r e l e g e n t :  
Z m i a n y  s i ł y  w z r o k o w e j  p r z y  w o l e m  o f c u  z a l e ż ą  o d  c h a r a k t e r u  
d a n e g o  p r z y p a d k u ,  o ń i z  o d  o k r e s u  c h o r o b y .  P r a w i e  z a w s z e  m o ­
ż n a  z a u w a ż y ć  z w a ż e n i e  p o l a  w i d z e n i a .  Z  p o w i k ł a ń  w y s t ę p u j e  s t o ­
s u n k o w o  c z ę s t e ' :  o d k l e j e n i e  s i a t k ó w k i j j f ( w  1 0  p r e .  ■ w s z y s t k i c h  
p r z y p a d k ó w ) .  C o R i ę  t y c z y  l e c z e n i a ,  t o  G r a e f e  i  P a n a s  u w a ż a l i  
w o l e  o k o  z a  » n o l i  m e  t a n g e r c * ,  g d y ż  p o  r o z c i ę c i u  g a ł k i  n a s t ę -

w
p o w a ł o  w y l a n i e  s i ę  r o z c i e ń c z o n e g o  c i a ł a  s z k l i s t e g o . ,  Z  d o b r y m  
w y n i k i e m  p o  r a z  p i e r w s z y  o p e r o w a ł  D u f o u r  j v  5  p r z y p a d k a c h ,  
w y c h o d z ą c  z  z a ł o ż e n i a j f c ż e  w o d o o c z e  j e s t  m n i e j  w i ę c e j  t e m  s a ­
m e m ,  c o  j a s k r a .  P o t e m  z a c z ę t o  s t o s o w a ć  o p e r a c y j n e  z a b i e g i  c z ę ­
ś c i e j .  S c h w e i g e r  d o d a ł  z a s t r z e ż e n i e ,  ż e b y  c i ę c i e i w y l t o n y w a ć  w  s a ­
m e j  r o g ó w c e  w  g - ł ę b o k i e m  z a m r o c z e n i u  i w  m o ż l i w i ę  w c z e s n y m  
o k r e ś i c .  N a j l e p s z e  w y n i k i  u z y s k a n o  w  T y b i n d z e ,  z ł e  w  k l i n i c e  
L i p s k i e j ,  g d z i e 1 o p e r o w a n o  b e z  w y b o r u ,  a  w i ę c  t a k ż e  p r z y p a d k i  
p ó ź n e .  > Z a m i a s t  i r y d e k t o m i i  z a c z ę t o  n a s t ę p n i e  w y k o n y w a ć  s k l e r o -  
t o m i ę ,  a l e  w t e d y  z d a r z a ł y  s i ę  r ó w n i e ż  n a w r o t y ,  t a k  ż e  t r z e b a  
b y ł o  p o w t a r z a ć  o p e r a c y ę  8 — l O T a z y .  N i e k i e d y  u c i e k a n o  ś l ę  d o  
z w y k ł e g o  n a k ł u c i a ,  k t ó r e  p o l e c a n o  w y k o n y w a ć  s y s t e m a t y c z n i e  
d o k o ł a  b r z e g u  r o g ó w k i  ( S n e l l e n ) .  A l e  j u ż  n a w e t  p r z y  z w y k ł e m  
n a k ł u c i u  z d a r z a ł o  s i ę  n i e k i e d y  w y p a d n i ę c i e  t ę o e ó w k i  w s k u t e k  
r o z l u ź n i e n i a  t k a n e k .  Z a u w a ż o n o  d a l e j ,  ż e  w y n i k i  w t e d y  b y ł y  p o ­
m y ś l n e ,  k i e d y  o t r z y m y w a n o  r o z s t r z e m o w ą  b l i z n ę  ( e c t a t i s c h e  
N a r b e j .  W s j u t e k  t e g o  s t a r a n o  s i ę  p o d n i e ś ć  b ł ą d  t e c h n i c z n y  d o  
w y s o k o ś c i  m e t o d y ,  c z e g o  j e d n a k  n a ś l a d o w a ć  n i c ?1 n a l e ż y .  P o z a  
o p e r a S y j n e m  l e c z e n i e m  k o r z y s t n i e . ; ;  d z i a ł a j ą  ś r o d k i  z w ę ż a j ą c e  
ź r e n i c ę .  O p K a n o  n .  p .  p r z y p a d e k , w  k t ó r y m  s t o s o w a n o  p r z e z  
l a l  1 4  e z e r y n ę  z  d o b r y m  s k u t k i e m .  P o  z a n i e c h a n i u  w k r a -  
p l a n i a  t e g o  ś r o d k a  w  c i ą g u  l a t  d w ó c h  w y s t ą p i ł a  o s t r a  j a s k r a ,  
z  p o w o d u  k t ó r e j  t r z e b a  b y ł o  w y k o n a ć  i r y d e k t o m i ę .  W  S p r a w i e  
w p ł y w u  p o c h p c f z e n i a  z  p e w n y c h  o k o l i c ,  t o  u  s w o i c h  c h o t y e h  
R .  t a k i c h  c z y n n i k ó w  p r z y c z y n o w y c h  w y k r y ć  n i e  m ó g ł .  K r w o t o k i  
b y w a j ą  p t ż ' y  o p e r a c y i ,  a  m i a n o w i c i e  ś r ó d g a ł k o w e 1̂  w s z e l a k o  n i e  
c z ę ś c i e j ,  n i ż  p r z y  i r y d e k l o m i a c h ,  w y k o n y w a n y c h  z  i n n y c h  w s k a ­
z a ń  ( j a s k r a ) .  N a  b o l e  p r z y  w o l e m  o k u  c h o r z y  z w y k l e  s i ę  n i e  
s k a r ż ą .  O  p r z y p a d k a c h  a u t o p s - y i  p r z y  w o l e m  o k u ,  j a k o t e ż  b  w y ­
n i k a c h  a u t o p s y i  u  S k o r y c h  n a  c h o r o b ę  B a s e d o w a  p r e l e g e n t o w i  
n i c  n i e  w i a d o m o .  W i a d o m o  t y l k o ,  ż e  p r z y  c h o r o b i e  B a s e d o w a  

^ t w i a n U z o n o *  ś k u r e s  p o w i e k o w y c h  m i ę ś n i  g ł a d k i c h .  U  c h o r y c h  
p r e H e ’j | e n t a  b a d a n i e  n i e  s t w i e r d z i ł o  z m i a n  w  s e r c u ,  c o  s i ę  z a ś  
t y c z y  j e d n o c z e s n e g o  w y s t ę p o w a n i a  w o l e g o  o k a  z  k r z y w i c ą ,  n i e ­
d o k r w i s t o ś c i ą  i t .  p . ,  t o  z d a r z a j ą  s i ę  n i e k i S y  p o d o b n e  p o ł ą c z e n i a ,  
j e d n a k ż e  b e z  w y r a ź n e g o  z w i ą z ł f u  p r z y c z y n o w e g o .  R .  p r z y p o m i n a ,  
ż e  p r z y  w o l e m  p k u  n i e m a  w y s a d z e n i a  g a ł k i  o c z n e j ,  l e c z  j e j  w y -  
c l ł u ż e f f i e .  C h o r a  k .  T o p o l n i c k r d g e ,  k t o  w i e ,  c z y  o d r a z u  n i e  c i e r ­
p i a ł a  n a  c h o r o b ę  B a s e d o w ' ? .  P r e l e g e n t  c h ę t n i e  p r z e d s t a w i  p r z y ­
p a d e k  w o l e g o  o k a ,  z d a r J ś f ą  s i ę  o n e  j e d n a k  n a  o g ó ł  r z a d k o .

2 .  T .  C « c h o c k i .  Przyczynek do kazuist/k i białaczki 
( z  k l i n i k i  p r o f .  J a n o w s k i e g o ) .  P r z y c z y n a  b i a ł a c z k i ,  p o m i m o  c a ­
ł e g o  s z e r e g u  p r a c ,  n i e  j e s t  z n a n a .  B a d a n i a  n a d  p a t o g e n e z ą  b i a -  
ł J j z k i  u s t a l i ł y  p r a w i e : p e w n i k ,  ż e  p i e r w o t n ą  p r z y c z y n ą  b i a ł a c z k i  
s ą  z m i a n y  s z p i k u  k o s t n e g o  ( N e u m a n  i j e g o  s z k o ł a ) :  m a m y  w  b i a ­
ł a c z c e  a l b o  t y l k o  b u j a n i e  s z p i k u  k o s t n e g o ,  a l b o  o b o k  z m i a n  
w  i n n y # i  n a r z ą d a c h  —  t a k ż e  b u j a n i e  S z p i k u  k o s t n e g o ;  t e g o  p o ­
g l ą d u  b r o n i ą  j N e u m a n n ,  A s k a n a z y ,  W a l z , P a p p e n h e i m .  —  
E h r l i c h ,  K u r ł o w ,  P i n k u s ,  L a z a r u s  z g a d z a j ą  s i ę  n a  b i a ł a c z k ę  s z p i ­
k o w ą ,  a l e  o d r ó ż n i a j ą  i  b i a ł a c z k ę ' g r u c z o ł o w ą ,  j a k o  t y p  s a m o ­
i s t n y  z e  z m i a n a m i  w  g r u c z o ł a c h ,  k t ó r y m  m o g ą  t o w a r z y s z y ć  
i  z m i a n y  w  Ś S p i k u  k o s t n y m .  O p i s y  p r z y p a d k ó w  m e t a p l a z y i ,  p r z e ­
c h o d z e n i a  t k a n k i ( s z p i k o w a t e j  w  g r u c z o ł o w a t ą ,  p r z e m a w i a j ą  n a  
k o r z y ś ć  u n i t a r n e j  t e o r y i  b i a ł a c z k i ,  j e d n a k  j e j  n i e  u s t a l a j ą ;  m u ­
s i m y  u z n a ć . j e s z c z a  i s z p i k o w a - t e  i g r u e g o t o w a t e  b u j a n i e  t k a n k i .  
S z t u c z n e  p o d z i a ł y  s t a n c w  b i a ł a c z k o w y c h  i  b i a ł a c z c e  p o d o b n y c h ,  
p o d a w a n e  w  o s t a t n i c h  l a t a c h  p r z e z  T i i r c k a ,  H i r s c h f e l d a  i  S t e r n -  
b e r g a ,  m o g ą  b y ć  u w z g l ę d n i o n e  j a k o  p i ; 5 b y  u j ę c i a  w  p e w i e n  s t o ­
p n i o w a n y  c a ł o k s z t a ł t  t y c h  s t a n ó w ,  j e d n a n e  d o  j a s n e g o  z r o z u m i e ­
n i a  t y c h  s t a n ó w  s ł u ż y ć  n i e  m o g ą .  W  r o k u  1 9 0 3  z a c z y n a  s i ę  
n o w a  e r a  w  l e c z e n i u  b i a ł a c z k i  p r z e z  Z a s t o s o w a n i e  p r o m i e n i  
R o e n t g e n ą .  M n o g i e  s p o s t r z e ż e n i a  i  b a d a n i a  w y j a ś n i a j ą  z n a c z e n i e  
i  s p o s ó b r d z l a ł a n i a  p r o m i e n i  X .  P r o m i e t j i e  t e  w y w i e r a j ą  d i z i i a ł a n i e  
b e z j o ó ś r e d n i e ,  d e s t r u k c y j n e  i  p o ś r e d n i e ,  p r z e z  t w o r z e n i e  s i ę  w e  
k r w i  l e u k o t o k s y n ,  d z i a ł a j ą c y c h  r ó w n i e ż  d e s t r u k c y j n i e .  T k a n k a  
g r u c z o ł o w a  u l e g a  z a m l l o w i ,  w  ś l e d z i o n i e  n a s t ę p u j ę  z a n i k  k o m ó ­
r e k  s a m e g o  m i ą ż s z u ,  z w ł a s z c z a  c i a ł e k  M a l p h i g i e g o ;  w  c z e r w o n y c h  
k r w i n k p K h  n i e  z m i e n i a  s i ę  i j o ś ć  H b ;  b i a ł e  c i a ł k a  r o z p a d a j ą ' '  s i ę ,  
t w o r z ą c  l e t i k o l o k s y n y .  S t o s o w a n i e  p r o m i e n i  X  z n a c z n i e  p o l e p s z a  
s t a n  c h o r y c h ,  j e d n a k  b i a ł a c z k i  n i e  l e c z y .  P o d  w p ł y w a m  t y c h  
p r o m i e n i  z m n i e j s z a  s i g  ' ś l e d z i o n a ,  g r u c z o ł y 1 , u s t ę p u j e  b o l e s n o ^ ć  
k ą s f f i ,  p o p r a w i a  s i ę  s t a n  o g ó l n y ;  m y e ! o c y t y  z n i k a j ą  n a j p r ę d z e j .  
J J ^ k o w 1 i K a ł a c . z e w  z e b r a l i  s t a t y s / y k ę  1 J R S  p r z y p a d k ó w  b i a ł a c z k i ,  
l e c z o n y c h  p r o m i e n i a m i  X :  1 1 6  s z p i k o w e j  i  4 2  g r u c z o ł o w e j .  
Z  p i e r w s z y c h  5  z m a r ł o ,  u  r e s z t y  p o p r a w a ;  z  d r u g i c h  z m a r ł o  
1 4  w k r ó t c e  p o  j e d n o k r o t n e m  l u b  d w u k r o t n e m  l e c z e n i u ,  u  4  p o ­
g o r s z e n i e ,  u  3  s t a n  s i ę  n i e  z m i e n i ł ,  u  r e s z t y  p o p r a w a .  L e c z e n i e  
p r o m i e n i a m i  R o e n t g e n a  w y m a g a  w i e l k i e j  o s t r o ż n o S c k

B & y p a d e k  p r e l e g e n t a  b y ł  n a s t ę p u j ą c y . : -  C h o r y  3 8 - l e t n i ,  
o g r o d n i k ,  p r ą e d t e m  n i g d y  n i e f c h e c o w a ł ;  ' j i o d z i c . f e  p o m a r l i  w  w i e k u
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p o d e s z ł y m .  C h o r y  d o b r z e  z b u d o w a n y ,  w a ż y  1 5 6 ' 5  f u n t ó w ,  b a r d z o  
b l a c l y ;  g r u c z o ł y  c h ł o n n e  n i e  p o w i ę k s z o n e ;  d z i ą s ł a  n i e  k r w a w i ą ;  
k o ś c i  p r z y  u c i s k u  n i e b o l e s n e ,  z  w y j ą t k i e m  m o s t k a ,  k t ó r y  j e s t  
t r o c h ę  b o l e s n y .  S e r c e  n i e  p o w i ę k s z o n e :  n a d  w s z y s t k i e m i  z a ­
s t a w k a m i  s z m e r  s k u r c z o w y ,  n a j l e p i e j  s ł y s z a l n y  n a d  d u ż e m i  n a ­
c z y n i a m i ;  t ę t n o  8 4 ,  r ó w n e .  P r a w i e  c a ł y  b r z u c h  z  w y j ą t k i e m  p a s a  
s z e r o k o ś c i  d ł o n i  o d  s t r o n y  p r a w e j ,  w y p e ł n i o n y  p r z e z  n i e b o l e s n ą ,  
g ł a d k ą ,  m a ł o  r u c h o m ą  ś l e d z i o n ę ,  k t ó r e j  b r z e g  d o l n y  o p i e r a  s i ę  n a  k o ­
ś c i a c h  ł o n o w y c h .  W ą t r o b a  w y s t a j e  n a  d w a  p a l c e  z  p o d  ł u k u  ż e b r o ­
w e g o .  M o c z  s i l n i e  k w a ś n y ;  c .  w ł .  1 0 1 4 ;  o s a d  s k ł a d a  s i ę  z  k r y ­
s z t a ł ó w  k w a s u  m o c z o w e g o ;  i l o ś ć  k w a s u  m o c z o w e g o ,  o k r e ś l o n a  
s p o s o b e m  H o p k i n s a ,  w a h a  s i ę  o d  4 ' 0 — 1 ' 3 8 ;  b i a ł k a ,  c u k r u  n i e m a .  
K a ł  ż ó ł t y ,  p a p k o w a t y ,  o d d z i a ł y w a  k w a ś n o ,  c z a s e m  z a w i e r a  k r e w  
( p r ó b a  v a n  D e e n a ) .  —  K r e w  z  p a l c a  p o  u k ł u c i u  w y c i e k a  s z y b k o ,  
t r u d n o  k r z e p n i e ,  b l a d a ;  z a w i e r a  n e u t r o t i l n e ,  e o z y n o f i l n e ,  b a z o -  
f i l n e  m y e l o c y t y ,  d u ż e  j e d n o j ą d r z a s t e  l i m f o c y t y ,  k o m ó r k i  t u c z n e ,  
w i e l o j ą d r z a s t e  d u ż e  l e u k o c y t y  n e u t r o f i l n e ,  f o r m y  p r z e j ś c i o w e ,  
f i g u r y  r n i t o t y c z n e  l e u k o c y t ó w ,  n o r m o b l a s t y  w  n i e w i e l k i e j  i l o ś c i .  
Z w r a c a  u w a g ę  o g r o m n a  i l o ś ć  k o m ó r e k  z  w y p u s t k a m i  d o  6 n a  
k o m ó r c e ;  w y p u s t k i  t e  m a j ą  k s z t a ł t  o k r ą g ł y ,  s ą  r ó ż n e j  w i e l k o ­
ś c i ,  b a r w i ą  s i ę  d o b r z e ;  n i e k t ó r e  s p r a w i a j ą  w r a ż e n i e ,  j a k b y  m i a ł y  
s i ę  o d e r w a ć  o d  k o m ó r k i .  I l o ś ć  H b  4 0 % ,  p o t e m  3 0 % ,  3 5 % ,  2 0 % ,  
2 0 %  ( h c m o g l o b i n o m e t r  S a h l i ) ;  i l o ś ć  b i a ł y c h  i c z e r w o n y c h  c i a ­
ł e k ,  i c h  s t o s u n e k :  3 2 . 0 0 0  b i a ł y c h ,  3 , 2 0 0 . 0 0 0  c z e r w o n y c h ,  1 :  1 0 0 ;  
p o t e m  4 8 0 . 0 0 0  b . ,  2 , 4 0 0 . 0 0 0  c z . ;  1 :  5 0 ;  6 0 . 0 0 0  b .  —  1 , 8 0 0 . 0 0 0  
c z .  1 :  3 0 ;  1 0 0 . 8 0 0  b .  —  1 , 5 2 2 . 5 0 0  c z .  —  1 :  1 5 1 ;  4 1 . 0 0 0  b .  —
1 , 5 6 0 . 0 0 0  c z . ;  1 : 3 8 .  S t o s u n k i  o d s e t k o w e :  n e u t r o f i l n e  w i e l o j ą ­
d r z a s t e  4 2 % — 2 8 % ,  e o z y n o f i l n e  6% —  8% .  l i m f o c y t y  2 0 % — 2 3 % ,  
t u c z n e  ó % — 8% ,  m y e l o c y t y  2 4 % — 3 0 % ,  p r z e j ś c i o w e  2% —  3 % .  
D w u k r o t n e  s z c z e p i e n i e  k r w i  n a  a g a r z e  i  b u l i o n i e  b e z  w y ­
n i k u .  C h o r y  w  c i ą g u  p o b y t u  w  k l i n i c e  m i a ł  c i ą g l e  s t a n  p o d g o ­
r ą c z k o w y ,  p r z e c h o d z i ł  z a p a l e n i e  o s k r z e l i  i p ł u c  ( d w o i n k i  F r e n ­
k l a  w  p l w o c i n i e ) ,  o g r a n i c z o n e  z a p a l e n i e  o s i e r d z i a  i  z a p a l e n i e  
o k o ł o ś l e d z i o n o w e ;  l e c z o n y  b y ł  w s t r z y k i w a n i a m i  a r s z e n i k u  ( « atr. 
arsenicici), c h i n i n y  [sulfurico - m nnatici) i  w  k o ń c u  a t o k s y l u ;  
o p u ś c i ł  k l i n i k ę  n a  w ł a s n e  ż ą d a n i e  b e z  p o l e p s z e n i a .

D y s k u s y a :  T r z e b i ń s k i  p r o s i  o  d o k ł a d n e  d a n e  w  s p r a ­
w i e  d a w k o w a n i a  a t o k s y l u ,  w s t r z y k i w a n e g o  p r z e d s t a w i o n e m u  c h o ­
r e m u .  —  K .  S t a n k i e w i c z  p y t a  o  s p o s ó b  o d ż y w i a n i a  c h o r e g o ,  
o r a z ,  c z y  m o c z  b a d a n o  c o  d o  m o c z a n ó w ,  d a l e j ,  c z y  z d a n i e m  p r e ­
l e g e n t a  p o d n i e s i e n i e  c i e p ł o t y  z a l e ż a ł o  o d  b i a ł a c z k i ,  c z y  t e ż  o d  
i n n y c h  p r z y p a d k o w y c h  c h o r ó b ,  n a r e s z c i e ,  c z y  n i e  w y s t ę p o w a ł y  
u  c h o r e g o  k r w a w i ą c z k i .  —  Ł ą ż y ń s k i  ż a ł u j e ,  ż e  w  p r z y p a d k u  
t y m  n i e  p r z e p r o w a d z o n o  l e c z e n i a  p r o m i e n i a m i  R o e n t g e n a .  •—  
T  o p o l n i c k i  p y t a ,  c z y  p r e l e g e n t  n i e  m ó g ł b y  g o  p o i n f o r m o w a ć  
c o  d o  l e c z e n i a  b i a ł a c z k i  e m a n a c y a m i  r a d u .  —  B y l i n a  p r z y ­
p u s z c z a ,  ż e  w  s p r a w i e  t ł ó m a c z e n i a  p o w s t a w a n i a  b i a ł a c z k i  z w y ­
c i ę ż y  z a p e w n e  u n i t a r n a  t e o r y a  s z p i k o w a .  L e c z e n i e  b i a ł a c z k i  p r o ­
m i e n i a m i  X .  w  k l i n i c e  p r o f .  O b r a z c o w a  w  7  p r z y p a d k a c h  d a ­
w a ł o  n a  o g ó ł  z a d o w a l n i a j ą c e  w y n i k i ,  s z c z e g ó l n i e  w  p o s t a c i a c h  
p r z e w l e k ł y c h .  S p o s t r z e g a n o  z w ł a s z c z a  s z y b k i e  z w i ę k s z a n i e  s i ę  
l i c z b y  k r w i n e k  c z e r w o n y c h ,  o r a z  o d s e t k i  h e m o g l o b i n y .  P o s i e ­
d z e n i a  z  p o c z ą t k u  5 — 6 - m i n u t o w e ,  p o l e m  p o w o l i  d o c h o d z ą  d o  
m i n u t  2 0 .  L e c z e n i e  t r w a  2 — 3  t y g o d n i e .  R e n t g c n i z u j e  s i ę  c h o ­
r y c h  w  u b r a n i u ,  z r e s z t ą  p r z y r z ą d ó w  o c h r o n n y c h  s i ę  n i e  u ż y w a ,  
n i e  u ż y w a  s i ę  r ó w n i e ż  p r z y r z ą d ó w  d o  o z n a c z a n i a  t w a r d o ś c i  
c e w e k .  P o w i k ł a ń  s k ó r n y c h  n i e  z a u w a ż o n o  a n i  r a z u .  —  N o w a -  
C z e k  w s p o m i n a  o  p r z y p a d k u  b i a ł a c z k i  l i m f a t y c z n e j ,  l e c z o n e j  
w  z a k ł a d z i e  G a r l i ń s k i e g o .  R c n t g e n i z a c y ę  s t o s o w a n o  2 — 3  r a z y  
t y g o d n i o w o  p o  2 0  m i n u t  w  c i ą g u  4  t y g o d n i  b e z  ż a d n e g o  w y ­
n i k u .  W s k u t e k  r o z p a d u  b i a ł y c h  c i a ł e k  z w i ę k s z a  . s i ę  p r z y  b i a ­
ł a c z c e  i l o ś ć  k w a s u  m o c z o w e g o ;  p o d o b n y  o b j a w  p o p r z e d z a  z w y k l e  
o k r e s  p r z e ł o m o w y  w  z a p a l e n i u  w ł ó k n i k o w e m  p ł u c .  —  S o c h a ­
c k i :  W  k l i n i c e  p r o f .  W a g n e r a  s t o s o w a n i e  ś r o d k ó w  w e w n ę t r z n y c h  
( m i ę d z y  i n n y m i  s z p i k u  k o s t n e g o ,  n a l e w k i  j o d o w e j  i  t .  d . )  n i e  d a ­
w a ł o  d o d a t n i c h  w y n i k ó w .  W y n i k i  d o d a t n i e  r e n t g e n i z a c y i  m i a ł
S .  s p o s o b n o ś ć  w i d z i e ć  w  p r a k t y c e  p r y w a t n e j .  S k u t e k  t e n  t ł ó m a -  
c z y  s i ę  n i s z c z ą c e m  d z i a ł a n i e m  p r o m i e n i  k a t o d a l n y c h  n a  w s z e l k i e  
m ł o d e  b u j a j ą c e  k o m ó r k i .  R a d ,  j e ś l i  d z i a ł a ,  t o  r ó w n i e ż  t y l k o  p r z e z  
k a t o d a l n e  p r o m i e n i e ,  n i e  z a ś  d r o g ą  m a t e r y a l n e j  e m a n a c y i .  —  
P r e l e g e n t :  A t o k s y l  s t o s o w a n o  w  c o d z i e n n y c h  d a w k a c h  o d  
0 , 0 1 — 0 , 1  n a  d a w k ę .  I l o ś ć  k w a s u  m o c z o w e g o  w a h a ł a  s i ę  u  c h o -  
r e g o  m i ę d z y  1 , 3 7 ,  a  4 , 0  n a  d o b ę .  O  p o m y ś l n y c h  w y n i k a c h  l e ­
c z e n i a  b i a ł a c z k i  r a d e m  z n a j d o w a ł  C .  w z m i a n k i  w  p i ś m i e n n i ­
c t w i e .  O d  c z e g o  z a l e ż a ł o  p o d n i e s i e n i e  c i e p ł o t y  w  d a n y m  p r z y ­
p a d k u ,  t r u d n o  n a p e w n o  o r z e c ,  g d y ż  c h o r y  p r z e b y w a ł  p o d c z a s  
p o b y t u  w  k l i n i c e  r ó ż n e  p r z y p a d k o w e  c h o r o b y .  S z c z e g ó l n e j  d y c t y  
n ' e  s t o s o w a n o ,  c h o r y  j a d ł  w s z y s t k o .

3 .  M. K o z ł o w s k i  p o k a z u j e  k i l k a  soczewek z  o p e r o w a ­
nej t. zw. czarnej zaćmy, z a z n a c z a j ą c  n i e z w y k ł ą  r z a d k o ś ć  tej
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p o s t a c i  c h o r o b o w e j .  R ó w n i e ż  p o k a z u j e  s o c z e w k i  z  p r z y p a d k ó w  
z w y k ł e j  z a ć m y ,  w y j ę t e  p r z y  o p e r a c y i  z a p o m o c ą  s z c z y p c z y k ó w  
w r a z  z  t o r e b k a m i ,  d o d a j ą c ,  ż e  c h o c i a ż  n i e k t ó r z y  u w a ż a j ą  z a b i e g '  
t e n  z a  t e c h n i c z n i e  b a r d z o  t r u d n y ,  o s o b i ś c i e  n i e  p o d z i e l a  t e g o  
z d a n i a .  —  W  d y s k u s y i  z a z n a c z a  R u m s z e w i c z ,  i ż  b a r w a  c z a r ­
n e j  z a ć m y  n i e  z a l e ż y  o d  o b e c n o ś c i  j a k i e g o k o l w i e k  c i a ł a  b a r w i ą ­
c e g o ,  l e c z  j e d y n i e  o d  w y s o k i e g o  s t o p n i a  s t ę ż e n i a  t k a n k i .  — Ł ą ­
ż y ń s k i  o p e r o w a ł  w  j e d n y m  p r z y p a d k u  z a ć m ę  w r a z  z  t o r e b k ą  
z a p o m o c ą  s z c z y p c z y k ó w ;  o t r z y m a ł  w y n i k * p o d  w z g l ę d e m  k o s m e ­
t y c z n y m  z n a k o m i t y ,  p o d  w z g l ę d e m  s p r a w n o ś c i  w z r o k u  w y ­
n i k  b y ł  r ó w n i e ż  d o b r y ,  p o m i m o ,  ż e  t r o c h ę  c i a ł a  s z k l i s t e g o  
w y c i e k ł o .

4) B .  K o z ł o w s k i  p o k a z u j e  s e r y ę  kamieni wyjętych 
z pęcherzu moczowego p r z e z  c i ę c i e  n a d ł o n o w e .  Dr Łążyński.

S p raw o zd an ie  c. k. k ra jow ej Rady Zdrowia 
o s to su n k ach  zd ro w o tn y ch  w Galicyi w r. 1904.

Omówił

Prof. Dr Stanisław  Ciechanowski.

( C i ą g  d a l s z y ) .

6. H i g i e n a  s z k ó ł .

P o c z e r p n i ę t e  z e  s p r a w o z d a ń  k r a j o w e j  R a d y  s z k o l n e j  d a n e  
p o z w a l a j ą  t y m  r a z e m  w y t w o r z y ć  s o b i e  p e w i e n  d o k ł a d n i e j s z y  
o b r a z  s t a n u  t e j  s p r a w y .  1 t a k  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  ż e  n a  4 . 4 1 8  
s z k ó ł  l u d o w y c h ,  d z i a ł a j ą c y c h  w  r .  1 9 0 4 / 5  w  k r a j u ,  m i a ł o  
b u d y n k i  b a r d z o  d o b r e  3 2 - 4 % ,  d o b r e  2 9 4 % ,  o d p o w i e d n i e  2 1 T % ,  
n i e o d p o w i e d n i e  1 7 % .  C o p r a w d a ,  > k l a s y f i k a c y a  t a  w y p a d ł a b y  g o -  
r z e j ,  g d y b y  z a p y t a n o  o  2d a n i e  l e k a r z y  u r z ę d o w y c h * ,  a  j e s z c z e  
g o r z e j ,  g d y b y ś m y  m i e l i  w i a d o m o ś c i  d o k ł a d n e  o  s t o p n i u  p r z e ­
p e ł n i e n i a  » d o b r y c h *  s k ą d i n ą d  b u d y n k ó w ,  w  k t ó r y c h  n i e k i e d y ,  
j a k  w i a d o m o  z  d a w n i e j s z y c h  s p r a w o z d a ń  R a d y  z d r o w i a ,  p r z y ­
p a d a  n a w e t  t y l k o  1 , 5 — 1,01  m 3 p r z e s t r z e n i  n a  j e d n o  d z i e c k o .  —  
W  r .  1 9 0 4  z b u d o w a n o  w  c a ł y m  k r a j u  n o w y c h  s z k ó ł  l u d o w y c h  
7 3 ,  a  1 9  r o z s z e r z o n o .  N i e s t e t y  j e s t  8 t a k i c h  p o w i a t ó w ,  g d z i e  
p r z e z  3  l a t a  ( 1 9 0 2 / 4 )  n i e  z b u d o w a n o  a n i  n i e  r o z s z e r z o n o  a n i  
j e d n e j  s z k o ł y ,  c h o c i a ż  j e s t  w  n i c h  p o  9 — 1 8  b u d y n k ó w  n i e o d p o ­
w i e d n i c h ,  i L 2 t a k i c h  p o w i a t ó w ,  w  k t ó r y c h  w  t y m  c z a s i e  z b u d o w a n o  
t y l k o  p o  j e d n e j  n o w e j  s z k o l e .  L w ó w  n i e  z d o b y ł  s i ę  w  r .  1 9 0 4  
n a  ż a d e n  n o w y  b u d y n e k ,  K r a k ó w  u k o ń c z y ł  d w a .  N a  r o k  1 9 0 5  
u d z i e l i ł  S e j m ,  p o d o b n i e  j a k  w  r .  1 9 0 3 ,  4 0 0 . 0 0 0  K .  z a s i ł k u  n a  
b u d o w ę  s z k ó ł .

Z  z e s t a w i e n i a  s t a n u  s z k ó ł  w  p o s z c z e g ó l n y c h  p o w i a t a c h  n a  
p o d s t a w i e  s p r a w o z d a ń  l e k a r z y  u r z ę d o w y c h  w y n i k a ,  ż e  s t o s u n k i  
s ą ,  w o g ó l e  b i o r ą c ,  b a r d z o  o p ł a k a n e ,  a  p o p r a w a  i c h  z b y t  p o w o l n a  
i ż e  c a ł y  s z e r e g  p o w i a t ó w  z  r o k u  n a  r o k  o k a z u j e  t ę  s a m ą  o p i e ­
s z a ł o ś ć .  W  t a k i m  n .  p .  p o w i e c i e  w a d o w i c k i m  n i e  z b u d o w a n o  
o d  r .  1 8 9 8  a n i  j e d n e j  n o w e j  s z k o ł y ;  a  s ą  t a m  s z k o ł y  ( G i e r a ł t o ­
w i c e ) ,  g d z i e  R a d a  z d r o w i a  o b l i c z a  p ó l  m e t r a  ( ! )  p r z e s t r z e n i  
n a  j e d n o  d z i e c k o .  W  k r o ś n i e ń s k i e m ,  g d z i e  D r  Ś l ą c z k a ,  l e k a r z  
p o w i a t o w y ,  d o k ł a d n i e  z b a d a ł  i w y m i e r z y ł  w s z y s t k i e  s z k o ł y  ( p r z y ­
k ł a d  g o d z i e n  n a ś l a d o w a n i a ) ,  p r z y p a d a  w  p e w n e j  s z k o l e  n a  d z i e ­
c k o  0  88 m 3 , w  i n n e j  0 ' 6 9  r n 3 ! T r o c h ę  p o s t ę p u  b y ł o  w  p o w i a ­
t a c h  b o c h e ń s k i m ,  b r z e s k i m  ( w  j e d n y m  r o k u  1 9 0 4  z b u d o w a n o  
i r o z s z e r z o n o  8 s z k ó ł  k o s z t e m  p r a w i e  5 0 . 0 0 0  K . ) ,  b r z e ż a ń s l c i m ,  
g o r l i c k i m ,  k a ł u s k i m ,  k o l b u s z o w s k i m ,  k o ł o m y j s k i m ,  m y ś l e n i c k i m ,  
n a d w o r n i a ń s k i m ,  p r z e m y s k i m ,  s k a ł a c k i m ,  t a r n o w s k i m ,  t ł u m a c k i m .  
N a t o m i a s t  w  r e s z c i e  p o w i a t ó w  s ą  a l b o  t y l k o  b a r d z o  n i e z n a c z n e  
z m i a n y  n a  l e p s z e ,  a l b o  f a t a l n y  s t a n  s z k ó ł  n i e  z m i e n i ł  s i ę ,  a l b o  
s i ę  n a w e t  w p r o s t  p o g o r s z y ł .  T a k  n .  p .  w  c i e s z a n o w s k i e m  z  p o ­
w o d u  b r a k u  b u d y n k ó w  u m i e s z c z o n o  12  s z k ó ł  f i l i a l n y c h  w  b u ­
d y n k a c h  z u p e ł n i e  n i e o d p o w i e d n i c h ,  w  j e d n e j  g m i n i e  w  p r z e ­
r o b i o n e j  t r u p i a r n i ,  w  m i e ś c i e  D ą b r o w i e  w  w i l g o t n y m  d o m u  
u b o g i c h ;  w  h o r o d e ń s k i e m  n a  4 4  s z k ó ł  t y l k o  1 5  o d p o w i a d a  w y ­
m a g a n i o m  z d r o w o t n y m ;  w  m o ś c i s k i e m  j e d n ą  n o w o z o r g a n i z o w a n ą  
s z k o ł ę  w p a k o w a n o  d o  s t a r e g o ,  n i e  z a m i e s z k a ł e g o ,  n a p ó ł  z n i ­
s z c z o n e g o  d w o r u ;  w  m .  P i l z n i e  i B r z o s t k u  d z i e c i  c h o r u j ą  n a  
o c z y  z  p o w o d u  z ł e g o  o ś w i e t l e n i a  i z b  s z k o l n y c h ;  w  r o h a t y ń s k i e m  
w  1 2  g m i n a c h  z  l u d n o ś c i ą  1 3 , 3 0 7  s ą  s z k o ł y  u p r a w i e  w a l ą c e  s i ę ,  
n i e  o d p o w i a d a j ą c e  n a j m n i e j s z y m  w y m o g o m  s a n i t a r n y m * ,  w  7  
g m i n a c h  w  z w y k ł y c h  c h ł o p s k i c h  c h a t a c h ,  n i z k i c h ,  c i e m n y c h  i d u ­
s z n y c h  i  t .  p .
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O g ó l n i e  c h a r a k t e r y z u j e  R a d a  z d r o w i a  s t a n  t e j  s p r a w y  w  r .  
1 9 6 ) 4 '  w  s ł o d a c h  n a s t ę p u j  ą p y c h :  » S z k o l ©  w  p r z e w a ż n e j  l i c z b i e  
z n a j d u j ą  < s . i ę  w  s t a n i e  . b a r d z o  a y m ;  w z r o s t  i l o ś c i  n o w y c h  s z k ó ł  
n i e  s t o i  w  ż a d n y m  s t o s u n k u  d o  r z e c z y w i s t e j  p o t r z e b y .  D l a t e g o  
p o t r z e b a  k o n i e c z n i e  j a k i c j g  a k c y i  s z e r s z e j  w  t y m  k i e r u n k u ,  j e ­
ż e l i  n i e m a  w k r ó t c e  w  s z k o l n i c t w i e  n a 3 z e m  n a s t ą p i ć ,  z u p e ł n y  
z a s t ó j .  C o  d o  w e w n ę t r z n e g o  u r z ą d z e n i a  n a l e ż y  p o d n i e ś ć ,  ż e  m a ł o  
k t ó r a  s z ę o ł a ,  n a w e t  n o w a ,  m a  ł a w k i  s y s t e m u  p o p r a w n e g o . . . «  
( W  p o w i a c i e  ż ó ł k i e w s k i m  » w  ż a c m e j  s z k o . l e  n i e m a  ł a w e k  z  o d ­
s t ę p e m  p o z i o m y m  u j e m n y m ,  t y l k o  w  2 j e s P t e n  o d s t ę p  = 0 , a  w  6 0  
d o d a t n i  - j -  5  a ż  d o  - j -  5 0 «  ( O t o  » M a ł o  k t ó r a  s z k o ł a  m a  o s o b n ą  
s z a t n i ę ,  w  n i e l i c z n y c h  E l i o t a c h  s ą  w i e s z a d ł a ,  n a j c z ę ś c i e j  n i e m a  
i c h  w c a l e  i o d A ę ż  w i e r z c h n i ą  ( n i e r a z  p r z e m o k n i ę t ą ,  a  b a r d z o c z ę -  
s t o  n i e c z y s t y  s L ł a d a j ą  d Ż K c i  a l b o  n a  ł a w c ą ,  a l b o  n a j c z y ś c i e j  n a  
z i e m i .  A l e  c z ę s t o  i  n a  t o  n i e m a  m t e j t f f c a .  W y c h o d k ó w  n i e m a  
w c a l e  p r z y  w i e l u  s e l o ł a c h ,  a  j p ż e l i  s ą ,  t o  ź l e  u r z ą d z o n e . . .  d o ł ó w  
k l o a c z n y c h  n a j c z ę ś c i e j  ' b r a k . . .  C a ł e . o t o c z e n i e  s z k o ł y  p g a d k o  k i e d y  
o d p o w i e d n i e ,  b r ć d ł  o g r o d z e n i a ,  b r a k  ś w i e ż e g o  p o w i e t r z a j j s t r .  120 ) .

S ł u s z n i e  w y t y k a  R a d a  z d r o w i a  b r a k  w  s p r a w o z d a n i u  R a d y  
s z k o l n e j  k r a j o w e j  d a n y c h  o  s t a n i e  h i g i e n i c z n y m  b u d y n k ó w  s z k ó ł  
p r y w a t n y c h ,  c h o ć  R a d a  z d m w i a  j u ż  o d  l a t  4  d o m a g a  s i ę ,  
b y  n a  t o  z w r a c a n o  u w a g ę .  S k o r o  k o n c b s y ę  n a  z a j i ł a d  p r z e m y ­
s ł o w y  u d ż ł e l a  s i ę  t y l k o  w t e d y ,  g i l y  o d p o w i a d a  o n  w a r u n k o m  
h i g i e n y  r o b o t n i k ó w ,  t o ć  t e m b a r d z i e j  z a s a d y  ' t e j  p r z e s t r z e g a ć  n a ­
l e ż y  w o b e c  z a k ł a d ó w  w y c h o w a w c z y c h ;  w s z a k  c h o d z i  t u  o  z d r o ­
w i e  k i l k u d z i e s i ę c i u  t y s i ę c y  d z i e c i  ( w  r .  1 9 0 4  b y ł o  w  2 2 8  s z k o ­
ł a c h  p r y w a t n y c h  2 9 . 9 9 0  u c z n i ó w ) ,  W p r a w d z j B  w o g ó l e  l o k a l e  

f t a j t ó ł  p r y w a t n y c h ,  z w ł a s z c z a  k l a s z t o r n y c h  i  f u n d a c y i  b a r .  H i r -  
s b h a ,  s ą . l e p S e  o d  . l o K a l i j s z k ó ł  p u b j S i y c h ,  a l e  w  w i e l u  i n t e r ­
n a t a c h  s a l e  s ą  z a  s z c z u p ł e ,  b r a k  o s o b n y c h  s y p i a l n i  i  o d p o w i e ­
d n i c h  ł ą w e k ,  s z a t n i ,  o g r ó d k a  i t .  d .

O  c h a j  d e r a c h  c z y t a m y  w  s p r a w o z d a n i u  z a  r .  1 9 0 4  t e -  
s a m e K m u t n e  s p o s t i j z e ż e n i a ,  c o  w  l a t a c h  p o p r z e d n i c h .

R ó w n i e  p r z y k r e  w r a ż e n i e  p o z o s t a w i a  u s t ę p  o  b u d y n k a c h  
s z k ó ł  ś r e d n i c h . . .  R z ą d o w y c h .  P r z e p e ł n i e n i e  K h  R o ś n i e  t a k  
g w a ł t o w n i e ,  ż e  p r z y r o s t  l i c z b y !  n g ó l n e j  u c z n i e m  z  r .  1 9 0 3  n a  
1 9 0 4  w y n i ó s ł  6 ' 7 % ,  ( w  o s t a t n i e m  j e d e n d s t p l e c i u  s t o  t r z y d z i e ­
ś c i  p r o c e n t ) ,  ś r e d n i a  l k j z b a  u c z n i t o w  w  j e c j n e m  g i m n a z y u m  p o d ­
s k o c z y ł a  z  r .  1 9 0 3  n a  1 9 0 4  o  , T l S  ą ą 5 4 7  n a  M i m o  t o
» r o z p o c z ę l a  s i ę ,  w  r .  1 9 0 4  b u d o w a  j e d n e g o  t y l k o  g m a c h u  
g i m n a z y a h ą e g o  i  t o  k o s z t e m  g m i n y  m y j j  s k  i e j « .  -Difficile est sa- 
tiram non scmbere.

F i z y c z n y  r o z w ó j  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j  m i m o  o b u ­
d z o n e g o  w  t y m  w z g l ę d z i e  w  s p o ł e c z e ń s t w i e  r u c h u ,  n i e  c i e s z y ł  
s i ę  w i d a ę  w  r .  1 9 0 4  z b y t n i m i  w z g l ę d a m i  w ł ą d z  s z k o l n y c h ,  s k o r o  
w  r o k u  t y m  n a u k i  g i m n a s t y k i  u d z i e l a n o  t y l k o  w  r s ^ L i o ł a c h  
l u d o w y c h .  o  | 1  m n i e j  n i ż  w  r o k u  p o p r z e d n i m !  W p r a w d z i e  
R a d a  s z k o l n a  k r a j o w a  w y d a l a  t y m ż e  r .  1 9 0 4  o d e z w ę  ( 1 9 .  I V .  
L .  1 4 1 1 2 )  o  w y c h o w a n i u  f i z y c z n e m ,  o  » p a r k a c h  J o j e l a n a *  i  t .  d . ,  
a l e  p r z e z  t o  z y s k a l i ś m y  w  i s t o c i e  c o  d o  s t a n u  t e j  s p r a w y  w  s z k o ­
ł a c h  l u d o w y c h  t y l k o  j e d e n  w i ę c e j . . .  b a ^ l z o  p i ę k n y  o k ó l n i k  T o ,  
c o .  n a  t e m  p o l u  w  r z e c z y w i s t o ś c i  z d z i a ł a n o ,  z a m y k a  s i ę ” p r a w i e  
w y ł ą c z n i e  w  g r a n i c a c h  r o g j i t e k  L w o w a .  M i a s t o  t o  n i e  s z c z ę d z i ł o  
i w  r .  1 9 0 4  w y d a t k ó w  n a  s a l e  g i m n a s t y c z n e  w  s z k o ł a c h  l u d o ­
w y c h  m ę s k i c h ,  n a  z a b a w y  i  g r y  p o p o ł u d n i o w e  i  w y c i e c z k i  z a ­
m i e j s k i e .  —  N a t o m i a s t  w  s z k o ł a c h  ś r e c l n i ę h  b y j  w  r .  1 9 0 4  z n a ­
c z n i e j s z y  p o s t ę p ,  d z i ę k i  r o z u m n e m u  p o g l ą d o w i  i p o ś w i ę c e n i u  d y ­
r e k t o r ó w  i  n a u c z y c i e l i ,  n i e  s z c z ę d z ą c y c h  c z a s u  i  t r u d u  n a  o r g a ­
n i z o w a n i e  z a b a w  r u c h o r j - y c h  i  t .  p .

O  s t a n i e  z d r & w i a  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j  i  p i e c z y  
w  t y  m  k j f e j u  u  n  k  u  p o d a ć  m o j e  R a d a  z d r o w i a  i z a  r .  1 9 0 4  
p r p . c z  d a n y c h  z  m .  L w ^ f w a  t y l k o  t y l e ,  i l e  z n a j d u j e  s i ę  w  s p r a ­
w o z d a n i a c h  n i e k t p n y c h  g o r l i w - i j z y c h  l e k , a r . z i ? j  p o w i a t o w y c h  W ę  
L w o w i e  w p r ę > w a d z c u i p  z  F S i o s n j j ,  1 9 0 5  k ą p j ą l ę  s k a l n e ,  a  e m u  
u t r z y m a n i a  c z y s t o ś c i  w p r o w a d z o n o  s t r z y ż e n i e  g ł ó w  d z i ą t M y ;  o k u ­
l i s t a  m i e j a k i ,  D r  K i e  k i ,  z b a d a ł  1 3 - ^ 9 2  d z i e c i  i  b a r d z o  d o k ł a d n e  
i  c e n n e  B w n i k i  s w y c h  b a d a ń  o g ł o s i ł  w  s p r k w o z ę l a n i u  o k r & s p i J s j  
R a d - y <  s z f e o l n e j  l w o w s k i e j  z a  r  1 9 Ą ó , ' 6 M , p o d  w z g l ę d e m  k r ó t k o ­
w z r o c z n o ś c i  p r z e w y ż s z a  d z i a t w a  l w o w s k a  n a w e t  . d z i e c i  n i e m i e ­
c k i e ) .  W  K r a k o w i e  s t w i e r d z o n o  j a g l i c ę  u  2°/0 d z i e c i  s z k o l n y c h .  
D o k ł a d n i e j s z e  b a d a n i a  w z r o k u  p r z y t o c z o n o  j ę s z c z e  z  T a r n o w a  
( D r  W a l c z y ń s k i ) . .  Z r e s z t ą  z a ś  p o d a j e  R a d a  z d r o w i a  t y l k o  s " k ą p e  
i  o g ó l n i k o w e  d a n e  z  n i e w i e l u  p o w i a t ó w , , g ł ó w n i e  o  j a g l i c y  i z o ł ­
z a c h .

7 .  Z a k ł a d y  l e c z n i c z e  i  d o b r o c z y n n o ś c i .

A  Z a k ł a d y  l e c z n i c z e  

p u b l i c z n ę  i  w  T y m  r o k u  n i e  w y m a g a j ą  o m ó w i e n i a ,  b o  w  r .  z .  
p o d a ł e m  o  n i c h  w i a d o m o ś c i ,  s i ę g a j ą c e  j u ż  p o z a  r .  1 9 ( 9 8 .  S z p i t a l i  
p r y w a t n y c h  p r z y b i ł o  w  r .  i J,9OT- d w a ,  ł ó ż e k  w  n i c h  b y ł o  w i ę c e j

o  2 5 .  j e d e n  z e  s z p i t a l i  p r y w a t n y c h ,  m i a n o w i c i e  B r a c i  M i ł o s i e r ­
d z i a  w  K r a k o w i e , 5 j J k a !  n o r f y T k a z a ł y  b u d y n e k  ( u k o u c z p n y  w  r .  
1 9 0 4 ,  l | c z  d l a  b r a k u  u r z ą d z e n i a ?  w e w n ę t r z n e g o  d o p i e r o  p ó ź n i e j  
o d d a n y  d o  u ż y t k u j  R o z s z e r z o n o  t e ż  i  o d n o w i o n o  w  r .  1 9 0 4  
w  K r a k o w i e  s z p i t a l  i z r a e l i c k i .

W  r o z d z i a l e  t y m  z n a j d u j ę  w  s p r a w o z d a n i u  p o t w i e r d z e n i e  
w i e l u  z a p a t r y w a ń ,  w y r a ż o n y c h  p r ^ b j ł e m n i e ; '  w  r .  z .  w  a r t y k u ł a r u
0  s z p i t a l n i c t w i e  g a l i c f p l t i e m ,  z w ł a s z c z a  c o  d o  z a k ł a d ó w  d l a  o b ł ą ­
k a n y c h  i  p o ł o ż n i c .  W o b e c  d o n i o s ł o ś c i  t e j  s p r a w y  g o d z i  s i ę ,  s ą ­
d z ę ,  t e m  w i ę c e j  t o  p o d n i e ś ć ,  ż e  c h o d z i  o  z d a n i e  n a j k o m p e t e n t -  
n i e j - ^ ż e g o  w  t y c h  r z e c z a c h  g r o n a .

0  k l i n i k a c h ,  m a j ą c y c h  w ł a s n e  p o m i e s z c z e n i e  i z a r z ą d ,
1 w  t e m  s p r a w o z d a n i u  n i e  p o d a j e R a d a  z d r o w i a  n i e s t e t y  ż a ­
d n y c h  d a n y c h .

W  1 0  z  d  r  ó j  o w  i s  k  a  c  h  i  w  u z d r o w i s k u  Z a k o p a n e m  b a ­
w i ł o  w  r .  1 9 0 4  o s p b  3 5 . 4 4 4 ,  o  w i ę c e j ,  n i ż  w  r .  1 9 0 3 .  O d
l a t  l O  w z r o s ł a  w  n i c h  f r e k w e f f l t y a  p r a w i e  o  1 O 0 * „ -  S t o s u n e k  
f r e k w e n c y i  w  p o s z c z e g ó l n y c h  z d r o j o w i s k a c h  b y ł  m n i e j  w f t j e e j  
t a k i s a m ,  j a k  w  l a t a c h  p o p r z e d n i c h .  D o k o n a n e  w  r .  1 9 0 4  u l e p ­
s z e n i a  w  z d r o j o w i s k a c h  p o m i j a m ,  j a k o  p o w s z e c h n i e  z f i a n e  z  r o z ­
s y ł a n y c h  p r o s p e k t ó w .

P o d o b n i e ż  z n a n e  s ą  c n o ć b y  z  k r ó t k i c h  s p r a w o z d a ń  w » P r z e -  
g l ą d z i e  l e k . « ,  w y n i k i  d z i a ł a l n y m  3  z a k ł a d ó w  l e c z n i c z y c h  
d l a  s u c h o t n i k ó w  r f  Z a k o p a n e m .

Z a k ł a d  u b e z p i e c z e n i a  r o b o t n i k ó w  o d  w y p a d ­
k ó w  w l p ł a c i ł  t y t u ł e m  o d s z k o d o w a ń  i  r e n t j P  w  r .  1 9 0 3  7 2 1 . 8 1 4  
K . ,  a  w  r .  1 9 0 4  —  8 6 1 , 7 8 3  K .  K o s z t a  a d m i n i s t r a c y j n e  w y n o s z ą  a ż  
j p r o 6°/0 w p ł a c o n y c h S a p ł a t ;  h o r i o r a r y a  l e k f f l i r s l ^ i e  w y n o s i ł y  w  l a ­
t a c h  1 9 0 2 — 1 9 0 4  k o l e j n o  2 0 . 3 0 4  K . ,  2 1 . 9 3 3  K .  i  3 4 . 5 S i  K .

O  k a s a c h  c h o r y c h  r i w i e r a  s p r a w o z d a n i e  t y m  r a z e m  
s z c z e g ó ł y  d o k ł a d n i e j s z e .  D o  65> i s t n i e j ą c y c h  d a w n i e j  k a ?  p o w i a ­
t o w y c h  p r z y b y ł y  4  n o w e .  W s z y ś t k i e  k a s y  l i c f e y ł y  r a z e m  9 1 . 5 8 4  
c z ł o n k ó w .  Z g ł o s z o n o  w  k a s a c h  3 9 . T t ) 6  p r z e p a d k ó w  a  4 9 5 . 2 2 3  d n i  
c h o r o b y .  D o c h o d y '  k a s  w y n o s i ł y  1 , 5 4 1 . 9 4 8  ( 1 6 ' S 3  K .  r i S  j e d n e g o  
c z ł o h k a ) ,  r o ż f c l i o d y  1 , 0 8 6 . 1 3 5 ' ^ ł * 7 ' 7 7  K .  n a  j e d e f i j  p r z y p a d e k  c h o ­
r o b y ,  2 ' j 9  K .  n a  j e d e n  d z i e ł u  e f r o r o b y ) ;  k o s z t a  a d m i n i s t r a c y j n e  
p o c h ł o n ę ł y  1 6 ' 8 6 ° / 0 . d o c h o d ó w .  N i e d o b ó r  m i a ł y  W k a s y ; i n n e  k a s y  
m i a ł y  r a z e m  7 . j O . / ( ) ' 5  K .  f u n d u s z ó w  r e z e r w o w y c h .  Z a r z ą d  z w i ą ­
z k u  k a s  c h o r y c h  z w r ó c i ł  s i ę  w  r .  1 9 0 4  d o  N a m i e s t n i c t w a  o  t w o ­
r z e n i e  f i l i i  s z p i t a l n y c h *  ( c ł l a  o z d r o w i e ń c ó w  i t .  p . )  i o  p o b r a n i e  
b u d o w y  c r o m ó w  r o b o t n i c z y c h .  J e d n a k ż d  z d a n i e m  N a m i e s t n i c t w a  
p i W w g W  s p r i w a  m o ż e  L  y ć  z a ł a t w i o n a  t y l k o  w  d r o d z e  u s t a w o ­
d a w c z e j ,  g d y ż , J ą c z y  s i ę  z  r e f o r m ą  u s t a w y  g m i n n e j  i  z  u t w o r z e ­
n i e m  z a k ł a d ó w  z a b e z p i e c z e n i a  r o b o t n i k ó w  n a  w y p a d e k  n i e z d o l ­
n o ś c i  d o  p r a c y  i  n a  s t a r o ś ć ;  t e  t e ż  z a k ł a d y  b y ł y b y  p o w o ł a n e  
d o  l & j ę c i a  s i e i  s p r a w ą  d o m ó w  r o b o t n i c z y c h .

Z  a m b u l a t o r y ó w  b e z p ł a t n y c h  p o d a j e  s p r a w o z d a n i e  
k i l k a  d a n y c h  t y l k o  o  l w o w s k i e j  » P o l i k l i n i e e « ,  k t ó r a  p r z e n i ó s ł s z y  
s i ę  w  r .  1 9 < ? ł  d o i  w ł a s n e g o  d o m u  I c S O z y ł a  7 . 6 4 2  c h o r y c h  i  o  r u ­
s k i e j  B N a r o d n o j  l i c z f i y ć i *  w e  L w o w i e ,  g d z i e  l e c z o n o  4 . 2 4 9  
c h o r y c h .  ( C .  d .  n . )

W iadom ości zaw o d o w e i ogó lno-lekarsk ie . 
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W arszawskie Stowarzyszenie Lekarzy Pałskieli o g ł o ­
s i ł o  s p r a w o z d a n i e  Z a r z ą d a  z  p i e r w s z e g o  r o k u  d z i a ł a l n o ś c i  ( o d  
1 0 .  X .  ^ 9 8 6  d o  1 .  I  1 0 0 8 ) .  W z m i a n k ę  o  n i e m ,  p o d a n ą - < w  J i l f z e  
1 6  » P r Ż e g l ą 9 u  l e k a r s k i e g o «  u z u p e ł n i ć  n a l e ż y  n a s t ę p u j ą c y m i  s z c z e ­
g ó ł a m i :  Z  c h w i l ą  z a w i ą z a n i a  s i ę  S t o w a r z y s z e n i a  p r z y s t ą p i f p  d o  
n i e g o * -3 3 1  c z ł o n k ó w ,  w  c i ą g u  r o k u  s p r a w o d a w c z e g o , p r z y b y ł o  7 7 ,  
u b y ł o  3 5 ,  p r z y  k o ń c u  r .  1 9 0 7  b y ł o  3 7 3  c z ł o n k ó w .  B i l a n s  S t o -  
w a r z S S n i a  z a m y k a  s i ę  k w o t ą - *  r b .  7 2 9 ( f , ' 8 3 ;  d o c h o d y  p c z i e w y ż -  
s z y d y  w y d a t ł  i o  9 3 0 , 9 2  r b . ,  j e d n a k ż e  S t o w a r z y s z e n i e  z a c i ą g n ę ł o  
1 7 2 5  r b .  " g S j p ^ k i  w e w n ę t r z n e j  o d  c z ł o n k ó w  n a  u m e b l o w a n i e  
l o k a l u .  S t o w a r z y s z e n i e  o t r z y m a ł o  w  d a r z e  o d  c z ł o n k ó w  7 0 0  r b .  
d l a  m a j ą c e j  p o w s t a ć  K a s y  e m b s y t a l n e j  l u b  z a p o m o g o w e j  d l a  l e -  
R a r z y ,  b i b l i o t e k ę  l i o z | c ą  2 0 0  t o m ó w  ij j q « ś . p .  D r z e  R y m o w i c z u ,  
e n c y k l o p e d y ę  L a r o u s s e a  ( o d  D r a  D u n i n a )  i  W i e l k ą  p o l s k ą  ( o d  
D r a  K r a j e w s k i e g o ) .  P r e z e s e m  Z a r z ą d u  b y ł  D r  D u n i n ,  w i c e p r e ­
z e s e m  D r  N u s b a u m ,  s e k r e t a r z e m  D r  B r o n o w s k i ,  s k a r b n i k i e m  
D r  A .  P r z y b o r o w s L i ,  g o s p o d a r z e m  l o k a l u  D r  W .  S z u m l a ń s k i .  
Z ą ę z ą d  s k ł a d a ł  s i ę  z  1 2  c z ł o n k ó w  i  6 z a s t ę p c ó w ; ,  k o m i s y a  w y ­
b o r c z a  z  2 4  c z ł o n k ó w  i  6- z a s t ę p c ó w ;  s ą d  k o i & ż e ń s k i  z  1 5  c z ł o n ­
k ó w  i 1 0  z a s t ę p c ó w ;  k o m i s y a  r e w i z y j n a  z  5  c z ł o n k ó w .
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N a j w a ż n i e j s z ą  t r o s k ą  Z a r z ą d u  b y ł o  o p r a c o w a n i e  p r o j e k t ó w  
o r g a n i z a c y i  p o m o c y  l e k a r s k i e j  w  n a s z y m  k r a j u .  W  t y m  c e l u  Z a ­
r z ą d  o d b y ł  2 3  p o s i e d z e n i a ,  z w o ł y w a ł  o g ó l n e  k o n f e r e n c y e  c z ł o n ­
k ó w  d l a  p o s z c z e g ó l n y c h  s p r a w ,  n a s t ę p n i e  o s o b n e  k o m i s y e  n a  
z a s a d z i e  k o n f e r e n c y i  p r z e d s t a w i a ł y  o d p o w i e d n i  p r o j e k t ,  k t ó r y  p o  
a p r o b a c i e  Z a r z ą d u  p r z e d s t a w i a n o  o g ó l n e m u  z e b r a n i u .  W  t a k i  
s p o s ó b  t r a k t o w a n e  b y ł y  n a s t ę p u j ą c e  s p r a w y :  a )  S p r a w a  k a s  
c h o r y c h  i e m e r y t a l n y c h  d l a  l e k a r z y .  S k u t k i e m  r o z b i e ż ­
n o ś c i  z d a ń  n a  k i l k u  k o n f e r e n c j a c h  i  d w ó c h  z e b r a n i a c h  o g ó l ­
n y c h ,  r o z e s ł a n o  c z ł o n k o m  k w e s t y o n a r y u s z  z  z a p y t a n i e m :  C z y  
w  r a z i e  p o w s t a n i a  k a s y  c z ł o n e k  z e c h c e  d o  n i e j  n a l e ż e ć  i j a k i  
s p o s ó b  o p o d a t k o w a n i a  c z ł o n e k  u w a ż a  z a  n a j s ł u s z n i e j s z y  ( z n a c z k i  
u a  r e c e p t y ,  p o d a t e k  d o c h o d o w y ,  s k ł a d k a  j e d n a k o w a  d l a  w s z y ­
s t k i c h ) .  S p r a w a  t a  b ę d z i e  r o z s t r z y g n i ę t a  w  r .  b .  Ą  K o m i s y a  
h a n d l o w a  d l a  z o r g a n i z o w a n i a  p o ś r e d n i c t w a  w  h a n d l u  a r t y k u ­
ł a m i  i n a r z ę d z i a m i  l e k a r s k i e m i .  K o m i s y a  t a  p o s t a n o w i ł a  w e j ś ć  
w  p o r o z u m i e n i e  z  f i r m a m i  j u ż  i s t n i e j ą c e m i  w  W a r s z a w i e ,  k t ó r y m  
o f i a r u j e  s i ę  t y t u ł  d o s t a w c y  S .  L .  P .  w  z a m i a n  z a :  1 )  u s t ę p s t w o  
p r c .  d l a  c z ł o n k ó w ,  2)  t r z y m a n i e  n a  s k ł a d z i e  ż ą d a n y c h  p r z e z  k o -  
m i s y ę  p r z e d m i o t ó w ,  3 )  p o d d a n i e  s i ę  n a d z o r o w i  c o  d o  g a t u n k u  
s p r z e d a w a n y c h  m a t e r y a ł ó w .  c) W y d z i a ł  s p r a w  b y t u  l e k a -  
r z y ,  ( b y t u  l e k a r z y  s z p i t a l n y c h ,  f a b r y c z n y c h ,  s t o s u n k u  l e k a r z y  d o  
p u b l i c z n o ś c i ,  w z a j e m n e g o  s t o s u n k u  m i ę d z y  l e k a r z a m i ,  s p r a w  
a m b u l a t o r y ó w  i l e c z n i c )  z a j ą ł  s i ę  n a  p o c z ą t e k  o p r a c o w a n i e m  
m i n i m a l n e j  t a k s y  l e k a r s k i e j ,  d) B i u r o  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y .  
D o  b i u r a  w p ł y n ę ł o  o f e r t  n a  p o s a d y  4 8 ,  o d  l e k a r z y ,  p o s z u k u j ą ­
c y c h  m i e j s c ,  1 4 .  e) W  s p r a w i e  f e l c z e r s k i e j  p r z e d ł o ż y ł  Z a ­
r z ą d  i n s p e k t o r o w i  l e k a r s k i e m u  w  P e t e r s b u r g u ,  w a r s z a w s k .  g e -  
n e r a ł - g u b e r n a t o r o w i  i  m i e j s k i e j  R a d z i e  D o b r .  p u b l .  w  W a r s z a ­
w i e  m e m o r y a ł ,  z a l e c a j ą c y  z a m k n i ę c i e  s z k o ł y  f e l c z e r s k i e j  w  W a r ­
s z a w i e ,  a  u t w o r z e n i e  n a t o m i a s t  s z k o ł y '  d o z o r c ó w  c h o r y c h .
f )  S p r a w a  p o m o c y  l e k a r s k i e j  d l a  l u d n o ś c i  f a b r y ­
c z n e j  n i e  w y s z ł a  w  S t o w a r z y s z e n i u  p o z a  t e o r e t y c z n e  d y s k u s y e .
g) K o ł o  l e k a r z y  s z k o l n y c h ,  l u ź n o  z w i ą z a n e  z  w ł a ś c i w e m i  
c e l a m i  S t o w a r z y s z e n i a ,  z a j m o w a ł o  s i ę  r ó w n i e ż  j e d y n i e  t e o r e t y -  
c z n e m  r o z p a t r y w a n i e m  s p r a w  l e k a r z y  s z k o l n y c h  i  h i g i e n y  s z k o l n e j .

Ż y c i e  t o w a r z y s k i e  z a z n a c z y ł o  s i ę  o ż y w i o n e m i  z e b r a n i a m i  
( » k o l e ż e ń s k a  s z k l a n k a  p i \ v a « ) .  S t o w a r z y s z e n i e  m i e ś c i ł o  s i ę  p r z y  
u l .  W i e r z b o w e j  N r  9  w  l o k a l u ,  s k ł a d a j ą c y m  s i ę  z  c z y t e l n i ,  s a l i  
p o s i e d z e ń  Z a r z ą d u  i  K o m i s y i , j a d a l n i  i  3  j e s z c z e  p o k o i .  S t o w a ­
r z y s z e n i e  p r z e n o s i  s i ę  w  l i p c u  r .  b .  d o  l o k a l u ,  u m y ś l n i e  p r z e r o ­
b i o n e g o  p r z y  u l .  M a r s z a ł k o w s k i e j ,  r ó g  u l .  W i d o k .  ( S p r a w o z d a n i e  
t o  p r z y j ę t o  n a  Z g r o m a d z e n i u  d o r o c z n e m  1 1 .  I V .  1 9 0 8 ,  n a  k t ó -  
r e m  d o l r o n a n o  r ó w n i e ż  w y b o r ó w ) .  IV. K.

W  Kole Lekarzy Szkolnych p r z y  S t o w a r z y s z e n i u  L e k .  P o l .  
w y g ł o s i ł  k o l .  L .  W e r  n i c  d .  I G .  I V .  o d c z y t  1 9 0 S  » 0  p i e r w s z e m  
l e t n i s k u  s z k o l n e m  p r z y  s z k o l e  i m .  R e j a .  P r a g n ą c  p r z y j ś ć  z  p o ­
m o c ą  d z i e c i o m  ś r e d n i o  z a m o ż n y c h  r o d z i c ó w ,  T o w a r z y s t w o  O p i e k i  
R o d z i c i e l s k i e j  p r z y  g i m n a z y u m  R e j a  u t w o r z y ł o  p i e r w s z e  t a n i e  
w i e j s k i e  l e t n i s k o ,  w  k t ó r e m  d z i e c i  z a  4 0 — 6 0  r u b l i  m o g ł y  s p ę d z i ć  
2  m i e s i ą c e  l e t n i e  p o d  d o z o r e m  w y c h o w a w c y  i o p i e k u n k i .  C h ł o p ­
c ó w  ( 1 0 — 1 4 - l e t n i c h )  b y ł o  w  p i e r w s z y m  m i e s i ą c u  1 4 ,  w  d r u g i m  
1 1 ;  p r z y ' b y t e k  w a g i  w y n o s i ł  ś r e d n i o  6 , 3  f u n t a  ( o d  0  d o  1 7  f i ) ,  
w z r o s ł a  n a d t o  p o j e m n o ś ć  k l a t k i  p i e r s i o w e j  i s i ł a .  U d e r z a j ą c a  j e s t  
p o p r a w a  w z r o k u  c h ł o p c ó w ,  u w o l n i o n y c h  o d  o b o w i ą z k o w e g o  ś l ę ­
c z e n i a  n a d  k s i ą ż k ą .  D z i e c i  k ą p a ł y  s i ę  c o d z i e n n i e ,  w s z y s t k i e  n a ­
u c z y ł y  s i ę  p ł y w a ć ,  u r z ą d z a ł y  w y c i e c z k i  d a l s z e ,  r o z p o c z ę ł y  n a u k ę  
s t r z e l a n i a  d o  c e l u ,  j e ź d z i ł y  k o n n o  i u p r a w i a ł y  g r y  i  s p o r t y .  L e t ­
n i s k o  n a d z o r o w a l i  w i z y t a t o r o w i e  i s a m  k o l .  W e . r m c .  Z d a j e  s i ę ,  
ż e  p r z e z  t o  l e t n i s k o  w a ż n a  s p r a w a  r a c y o n a l n e g o  s p ę d z e n i a  
w c z a s ó w  l e t n i c h  p r z e z  m ł o d z i e ż  s z k o l n ą  w e s z ł a  w  o k r e s  s t o p n i o ­
w e g o  u r z e c z y w i s t n i e n i a .  W. K.

W arszawska Kasa pożyczkowo-oszczędnościowa leka­
rzy l i c z y ł a  w  r .  z .  ( ó s m y m  i s t n i e n i a )  1 4 6  c z ł o n k ó w ,  k t ó r z y  z ł o ­
ż y l i  9 , 3 5 5  r b .  o s z c z ę d n o ś c i  ( o d  p o c z ą t k u  i s t n i e n i a  k a s y  4 1 , 1 7 2  r b . )  
i  7 , 7 2 3  r b .  w k ł a d ó w  d o b r o w o l n y c h ,  m i a ł a  4 , 6 3 9  r b .  m a j ą t k u ,  
1 , 6 8 0  r b .  z y s k u ,  w y p ł a c i ł a  3 °/0 d y w i d e n d ę .  R.

Fum lusz pensyjny dla lekarzy w  » \ V i e n e r  m e d i z i n .  
D o k t o r e n k o l l e g i u m c  w y n o s i ł  z  k o ń c e m  r .  1 9 0 7  —  1 , 7 2 6 , 7 1 3  K ;  
w  t y m ż e  c z a s i e  p o b i e r a ł o  p e n s y ę  r o c z n a  p o  1 , 2 0 0  K  5 1  l e k a r z y .  
D o  T o w a r z y s t w a  n a l e ż e ć  m o ż e  k a ż d y  l e k a r z  a u s t r y a c k i .  W y ­
j a ś n i e ń  u d z i e l a  k a n c e l a r y a  T o w a r z y s t w a ,  W i e d e ń  I ,  R o t h e n t h u r m -  
s t r a s s e  1 9 .  R.

S t a n  epidemii w G alicji. W  c z a s i e  o d  1 9 .  d o  2 5 .  I V .  1 9 0 8  
d o n i e s i o n o  o  4 7  p r z y p a d k a c h  d u r u  p l a m i s t e g o  w  1 5  g m i n a c h ,  
a  m i a n o w i c i e :  m .  L w ó w  p o w .  G r ó d e k  j a g i e ł .  ( U h e r c e  n i e z a b i -  
t o w s k i e  2 ,  A r t y s z c z ó w  1 ,  R o d a t y c z e  4 ,  Z i e l ó w  1 ) ,  H o r o d e n k a  
( D a l e s z o w a  3 ) ,  J a w o r ó w  ( D r o h o m y ś l  2) ,  L i s k o  ( J a w o r z e c  2) ,  R a w a

( U l i c k o  s e r e d k i e w i c z  2 ,  P o t y l i c z  1 ,  B i a ł a  5 ) ,  S k a ł a t  ( P a n a s ó w k a  
3 ,  O k n o  2 ) ,  S t a n i s ł a w ó w  ( K o m a r ó w  2) ,  S t r y j  ( T u c h l a  4 ,  H o ł o -  
w i e c k o  4 ) ,  Z b o r ó w  ( P i e ś n i a n y  5 ) ,  T a r n o p o l  1  i o  3  p r z y p a d k a c h  
n a g m i n n e g o  z a p a l e n i a  o p o n  m ó z g o w o - r d z e n i o w y c h  
w  2  g m i n a c h ,  a  m i a n o w i c i e  p o w .  B r z e s k o  ( L e w n i o w a  2 ) ,  R o p ­
c z y c e  ( G ó r a  r o p c z y c k a  1 ) .  Dr T.

Z  r u c h u  l u d n o ś c i  w  K r a k o w i e .  O d  1 9 .  d o  2 5 .  I V .  1 9 0 8  
u r o d z i ł o  s i ę  d z i e c i  ż y w o  60, n i e ż y w o  6 ; z m a r ł o  o s ó b  6 1  ( w  t e m  
o b c y c h  2 9 ) ,  z  n i c h  z  g r u ź l i c y  2 2  ( 1 3 ) ,  z a p a l e n i a  p ł u c  4 ,  b ł o n i c y  1 ,  
p ł o n i c y  1 ,  o d r y  4  ( 3 1 .  V .

Choroby zakaźne w Krakowie. O d  18. d o  2 5 .  I V .  1908 
z g ł o s z o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  3  f  1  ( t e m  o b c y c h  2 f  — ) ,  
k r z t u ś c a  6 , p ł o n i c y  1  f  1 ,  o d r y  6 f  4  ( 3  f  1 ) .  Dr Sch.

Choroby zakaźne we Lwowie. O d  1 2 .  d o  1 8 .  I V .  . 1 9 0 8  
z g ł o s z o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  2 ( w  t e m  o b c y c h  — ),  k r z t u ś c a  — , 
p ł o n i c y  1 6  f  5  ( 1  f  1 ) ,  o d r y  7 ,  d u r u  o s u t k o w e g o  2  ( 1> ) ,  d u r u  
b r z u s z n e g o  3  f  1  ( 3  y  1 . )  D r Leg.

Wiadomości bieżące.
Kraków. T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e  o d b y ł o  w  c l .  

2 9 .  I V .  b .  r .  p o s i e d z e n i e ,  n a  k t ó r e m  n a  w e z w a n i e  P r e z e s a  z ł o ż o n o  
h o ł d  p a m i ę c i  N a m i e s t n i k a ,  A n d r z e j a  h r .  P o t o c k i e g o ,  p o c z e m  P r e ­
z e s  z d a ł  s p r a w ę  z e  s w e j  b y t n o ś c i  w  P o z n a n i u  i w y p e ł n i a j ą c  ż y ­
c z e n i e  K o l e g ó w  w i e l k o p o l s k i c h  z ł o ż y ł  o d  n i c h  T o w a r z y s t w u  z a ­
p e w n i e n i a  s y m p a t y i  i ż y c z e n i a  p o w o d z e n i a .  N a s t ę p n i e  D o c .  
G l i ń s k i  p r z e d s t a w i ł  o k a z y  c i a ł a  o b c e g o  w  t c h a w i c y ,  w ą g l i k a  
ż o ł ą d k o w o - j e l i t o w e g o ,  w r z o d u  ż o ł ą d k a  p r z e b i j a j ą c e g o  d o  o k r ę ż n i c y  
i m i ę ś n i a k a  z a o t r z e w n e g o ,  D r  K o r o  l e  w i c z  m ó w i ł  o  w s t r z y k i ­
w a n i u  t u b e r k u l i n y  w  c e l a c h  l e c z n i c z y c h  i o  d y s p e n s a t o r y u m  
p r z y  k l i n i c e  l e k a r s k i e j ,  a  D r  S c h l a n k  o  o p a t r y w a n i u  p ę p o w i n y  
u  n o w o r o d k ó w .  W  d y s k u s y i  p r z e m a w i a l i :  D r  C z e r n y ,  G e r t l e r  
i  W o j c i e c h o w s k i .

—  W  G o r l i c a c h  k o s z t e m  w s z y s t k i c h  g m i r i  p o w i a t u  m a  p o ­
w s t a ć  d o m  d l a  n i e u l e c z a l n i e  c h o r y c h .

Lwów. K u r s  s a m a r y t a ń s k i ,  p r o w a d z o n y  p r z e z  D r a  H o j -  
n a c k i e g o ,  u r z ą d z a  » s z k o ł a  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o * .

—  D r  F r a n c i s z k a  F u c h s ,  s e k u n d ,  s z p i t a l a  L a z a r u s a ,  o b j ą ­
w s z y  d z i a ł  s p r a w o z d a w c z y  z  p i ś m i e n n i c t w a  p o l s k i e g o  d l a  » W i e -  
n e r  k l i n .  W o c h e n s c h r i f t * ,  u p r a s z a  a u t o r ó w  o  n a d s y ł a n i e  o d b i t e k .

P o z n a ń .  W y d z i a ł  l e k a r s k i  T o w a r z y s t w a  P r z y j a c i ó ł  n a u k  
o d b y ł  w  d .  2 5 .  I V .  b .  r .  W a l n e  Z e b r a n i e .  W  r o k u  b i e ż ą c y m  p r z y ­
p a d a  p ó ł w i e k o w a  r o c z n i c a  u t w o r z e n i a  s i ę  w  P o z n a ń s k i e m  T o ­
w a r z y s t w i e  P r z y j a c i ó ł  n a u k  W y d z i a ł u  p r z y r o d n i c z e g o ,  k t ó r y  s t a ł  
s i ę  z a w i ą z k i e m  d z i s i e j s z e g o  W y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o .  S t ą d  t e g o ­
r o c z n e  W a l n e  Z e b r a n i e  b y ł o  p o n i e k ą d  o b c h o d e m  j u b i l e u s z o w y m ,  
k t ó r y  z g r o m a d z i !  t e ż  n i e z w y k l e  l i c z n e ,  d o  s e t k i  d o c h o d z ą c e  g r o n o  
c z ł o n k ó w  W y d z i a ł u  z e  w s z y s t k i c h  s t r o n  W i e l k o p o l s k i .  P o s p i e ­
s z y ł o  t e ż  d o  P o z n a n i a  n a  t e n  d z i e ń  k i l k u  c z ł o n k ó w  W y d z i a ł u  l e k .  
k r a k .  i P r e z e s  1  o w .  l e k .  k r a k .  o r a z  p r z e d s t a w i c i e l e  k ó ł  l e k a r s k i c h  
z  W a r s z a w y ,  a  z a r ó w n o  s t a m t ą d ,  j a k  i z e  L w o w a  i  z  i n n y c h  
s i e d z i b  g r o n  l e k a r s k i c h  p o l s k i c h  n a d e s z ł y  t e l e g r a m y  z  w y r a ­
z a m i  s e r d e c z n e j  ł ą c z n o ś c i  z  T o w a r z y s t w e m  w i e l k ó p o l s k i e m ,  
ś w i ę c ą c e m  u r o c z y s t ą  r o c z n i c ę .  N a  W a l n e m  Z e b r a n i u  p r ó c z  
s z e r e g u  d e m o n s t r a c y i  n a u k o w y c h  p r z e d s t a w i ł  p r e z e s  W y d z i a ł u ,  
r a d c a  D r  C h ł a p o w s k i ,  t r e ś c i w i e  j e g o  d z i e j e ,  a  p r o f .  K o s t a -  
n e c k i ,  r a d c a  P  a  n  i  e ń  s k  i i D r  G a n t k o w s k i  w y g ł o s i l i  w y k ł a d y .  
P o s i e d z e n i e  t o  i n a s t ę p n e  Z e b r a n i a  k o l e ż e ń s k i e ,  o w i a n e  n i e z w y -  
k ł e m  c i e p ł e m  i p e ł n e  p o d n i o s ł e g o  n a s t r o j u ,  o d z w i e r c i e d l i ł y  n i e -  
p o ż y t ą  e n e r g i ę  i  w y t r w a ł o ś ć  l e k a r z y  w i e l k o p o l s k i c h ,  w ś r ó d  n a j ­
c i ę ż s z y c h  w a r u n k ó w  i z e w s z ą d  g r o m a d z ą c y c h  s i ę  c h m u r  n i e t y l k o  
n i e  t r a c ą c y c h  d u c h a ,  a l e  z  c o r a z  w i ę k s z y m  z a p a ł e m  i  c o r a z  s k u ­
t e c z n i e j  p i e l ę g n u j ą c y c h  n a u k ę  p o l s k ą ,  a  z  n i e z a c h w i a n ą  w i a r ą  
s p o g l ą d a j ą c y c h  w  p r z y s z ł o ś ć .  D n i  t e  p o z o s t a w i ą  w ś r ó d  u c z e s t n i ­
k ó w  n i e z a t a r t e  w s p o m n i e n i e  i g ł ę b o k i e  p r z e k o n a n i e  o  ż y w o t n o ś c i  
p o l s k i e j  m y ś l i  n a u k o w e j  w  t e j  z i e m  n a s z y c h  d z i e l n i c y  i o  n i e -  
z n i s z c z a l n o ś c i  t e j  k u l t u r y ,  z  k t ó r e j  m y ś l  t a  c z e r p i e  s w e  s o k i .

Warszawa,. D o  p r e z y d y u m  T o w a r z y s t w a  h i g i e n i c z n e g o  
w y b r a n i  z o s t a l i  2 2 .  I V .  b .  r .  D r  P o l a k ,  B ą d z k i e w i c z ,  
S z w a j  c e r  i B  i a ł o  b r z e  s k  i .  W e  w r z e ś n i u  m a  s i ę  o d b y ć  Z j a z d  
c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  w  L u b l i n i e  p o d c z a s  p r o j e k t o w a n e j  t a m  
w y s t a w y .  P r z e d m i o t e m  o b r a d  Z j a z d u  m a  b y ć  h i g i e n a  w s i  i m i a s t  
p r o w i n c y o n a l n y c h .

—  S t a r a n i e m  W y d z i a ł u  z d r o j o w i s k  T o w a r z y s t w a  h i g i e n i c z ­
n e g o  o d b y w a  s i ę  w  W a r s z a w i e  s z e r e g  w y k ł a d ó w  z  d z i e d z i n y  
b a l n e o t e r a p i i ,  w y g ł a s z a n y c h  p r z e z  D r ó w :  P u ł a w s k i e g o ,  S o k o ł o - .  
w s k i e g o ,  J a n o w s k i e g o ,  C i ą g l i ń s k i e g o ,  D u n i n a ,  E l s e n b e r g a ,  F l a -  
t a n a ,  j .  J a w o r s k i e g o  i P r ó s z y ń s k i e g o .
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—  N i e d a w n o  z a w i ą z a n e  ^ T o w a r z y s t w o  z w a l c z a n i a  c h o r ó b  „  
p ł c i o w y c h *  u r z ą d z a  ( s a ę r e g  w y k ł a d ó w  p o p u l a r n y c h .

Z rożnych stron. T o w a r z y s t w o  l e k a r z y  p o l s k i c h  w  C h i ­
c a g o  u c h w a l i ł o  n a  o s t a t n i e m  s w e m  p o s i e d z e n i u  n a  w n i o s e k  D r a  
Z a l e s k i e g o  p o p i e r a ć  b u d o w ę  D o m u  p o l s k i e g o  w  C h i c a g a .  < B ) a l e j  
p o s t a n o w i o n o  n a  W n i o s e k  D r a  Z  u r a k o w s k i e g o  p r z y i c z y n i ć  s i ę  d o  
u r z ą d z e n i a  w i e c u  p r o t e s t a c y j n e g o  p r z e c i w  g w a ł t o m  p r u s k i m .  
£ * i y p a d a j ą c ą  n a  T o w a r z y s t w o  s u m ę  n a  p o k r y c i e  k o s z t ó w  w i e c u  
u c h w a l o n o  w n i e ś < V . w  p o - d w ó j n a j  " W y s o k o ś c i  n a  w n i o s e k  D r a  B o ­
g u s z e w s k i e g o .  J e d n o g ł o ś n i e  p r z y j ę t o  p o s t a n o w i e n i e  b o j k o t u  
l e k ó w ,  w y r a b i a n y c h  w  P r u s a c h .

—  I I .  Z j a z d  M i ę d z y n a r o d o w e g o  T o w a r z y s t w a  c h i r u r g i c z n i e  
o d b ę d z i e  s i ę  w  s H r u k s e l i  2 1 .  d o  2 6 .  V I I I .  b .  r .  N a  p o r z ą d k u  
d z i e n n y m  o b r a d  p o s t a w i o n o :  R a t a  2.) I  C h i r u r g i a  w ą t r o b y .

• 3 )  Z n i e c z u l e n i e .  4 )  C h i r u r g i a  t r z u s t k i .  5 )  P r z e p u k l i n y .

Mianowani: l a r y n g o l o g  D o c .  S c h o n e m a n n  p r o f e s o r e m  
w  B e r n i e ;

E m  Z y g m u n t  M o n  s i o r s k i  n a d e l a t o w y m  o r d y n a t o r e m  
s z p i t a l a  w o l s k i e g o  H v  W a r s z a w i e .

Zmarli: D r  L e o n  S p i e l r e i n ,  o r d y n a t o r  S z p i t a l a  i z r a e l .  
w  3 4  r .  ż .  w  W a r s z a w i e ;  D r  S t a m s ł a w  W o l f r a m ,  o r d y n a t o r  
s z p i t a l a  w  M i e n i ,

D o c .  c h e m i i  f l z y o l .  D r  H e r  t e r  w  B e r l i n i e ,  h i s t o l o g  P r g f .  
I n j y d i g  w  R o t e n b u r g u .

Re<lak.cya otrzymała :  X L .  S p r a w o z d a n i e  C z y t e l n i  a k a d e -  
n f i c k t S  w ę  L w o w i ^ ,  1 9 0 7 ^ —  O e s t e r r .  S t a t i s t i k .  T .  f S X X X . t Z .  3 .  
S t j ł f i s t i k  d e s  J a n i t a ^ s w e s e n s  f .  d .  J a h r  1 9 0 4 .  W i e n ,  1 9 0 3 .

Artykuły oryginalne w polskich pismach lekarskich 
w kwiotniu f r 9 0 8  '^Gazeta lekarska N r  i j — Z ó : B c r n h a r d t :  
P r z y c z y n e k  d o  r e p t g e n o t e r a p i i  g r z y b i c y  g u z o w a t e j  o r a z  k i l k a  
s ł ó w  o  z m i a n a c h  h i s t o p a t o l o g i c z n y c h  w  t k a n ó e y ł n a ś w i e t l a u e j .  | 
M a l i n o w s k i :  K i l k a  s j ó w  o » Ł  z w .  s u r o w i c y  p r z e c i w p ł o n i c z e j  
M a r p m a n a .  G r y g l e w i c z  ( c .  d . ) .  L  o r e  n  t  o  w  i c  z -  £ c .  d . ) .  R  B ę t ­
k o w s k i :  O  p r z e c j ^ y s & a z a n i a c h  o g ó l n y c h  d o  l e c z e n i a  d r o g ą  

- e p e t a c y j n a  c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h .  G r o s g l i k :  T e r m o p s y c h r o f o r .  
G l u z i ń s k i :  P r z y c z y n e k  d o  z n a c z e n i a  k l i n i c z n e g o  . w y d z i e l a n i a  
s i j ą , c h l o r k ó w  w  c h o r o b a c h  n e r k o w y c h .  B i e r n . a c k i :  S p o s t r z e ż e ­
n i a  d o ś w i a d c z a l n e ,  n a d  l a k t o - b a c y l i n ą .  —  M M ycyna i \Kronika 
lekarska N r  : O r ł o w s k i :  S .  p .  P r o f .  M i e r z e j e w s k i .  W  i -
z - e l  i - . K r i i k o w s k i :  I d e a  n a t r ę t n e  u  d w ó c h  s i ó s t r  b l i ź n i a c z e k .
K  o  s  s - o  b  u  d t f k i : i R r z y p a d e k  r o p n e g o - z a p a l c n i a  w o l a ,  w y w o ł a n e g o  
p r z e z  l a s e p , z n i k a  o k r ę ż n i c y .  H a l  p e r n :  S t u d y a  ( t a d  h y d r e m i ą  
w  z a p a l a n i u  n e r e k ?  S ę d z i a k :  R o z w ó j  l a r y n g o l o g i i  i r y n o l o g i i  
u  p o s a j ż e g ó l n y c h  n a r o d o w o ś c i . '  S z o k  a l s k i :  W  k w e s t y i  r o l i  
ś l e d z i o n y  w  p i r o c e s i e  w y t w a r z a n i a  h e m o l i z y n .  W a s s e r t h a l
0  w a r t e ś c i  p r ó b y  M o l i e r e a .  —  Tygodnik lekarski N r  j ą — i j  : 
P i s e k :  Z w a l c z a n i e  g r u ź l i c y  w  n a s B y c h  m i a s t a c h .  N o w i c k i :  
( c -  d ń . ,  S t a n k i e w r c z :  W r o d z o n y  ' z a n i k  p ą c h ę i l z a  m o c z o w e g o
1 p y ą y l o g ł e j  c z ę ś c i  c e w k i .  O s t r o w s k i :  O  g r u ź l i c y  g u u c z o ł u  
s , u t k o w e g o .  J  a  n  i s  z  fi  w  s * k  i : K i l k a  u w a g ^ S f c o d d z i a ł a t h  S z p i t a l n y c h  
d l a  c h o r ó b  z a k a ź n y c h .  G o ń k a :  I n t e r e s u j ą c y  p r z y p a d e k  p r z e t o k i  
s z c z ę k o w e j .  S a b a t :  - O g l ą d a n i e  ż ó ł t a c z k o w e g o  z a b a r w i e n i a  s k ó i y  , 
p r z y  , , § z t y c z n e m  O ś w i e t l e n i u .  —  Czasofliswo lekarskie N r  p :  
O f f e n b e r g :  P r z y p a d e k  n e r w i c y  u r a z o w e j .  M  i e  c  z  y ń s k  i : P r z y -  
p a d e k  c i ą ż y  z c w n ą t r z m a c i c z u e j ,  z a k o ń e z l j n e j  d r o g ą  n a t u r a l n ą .  
P o c z o b u t  ( d p k . , ) .  R a j z k e s :  O  o p s e n i n a c h ,  j a k o  n o w e j  t e o r y i  
o d p i » r o o 5 c i .  —  Nozx iny lekarskie N r  Ą: K o s r f a n e c k i :  I l e r n i a  
i n g u i n a l i s  s u p r a y e s i c a l i s .  W  a c h  h  o  1 z  ( d o k . ) .  R u  b i n : . O  p o w s t a ­
n i u  ł o ż y ś k a  p r z o d u j ą c e g o .  N  o  i  s  z  k  i . '  D r u k  p r a w i d ł o w y .  D  a -  
m  a  ń  s  k  i  i  W  i  1 e  n  k  o  ( d o k - ) .  K  a  r  1 i  ń  9' k  i : K i l k a  s ł ó w  w  s p i * a w i e  
p i Jj . e i i o s z e n i a  b ł o n i c y  p r z e z  k o t y .  P o l a k  O  p o t r z e b i e  u r z ą d z a n i a  
z j a z d ó w  h i g i e n i s t ó w  p o l s k i c h .  —  SrzSgląd ckmwlmśk&i-nych i  zve- 
neryasyiych N r  j  a  w  i c  k  i : S p r a w o z d a f t i e  z  p r a k t y k i  l e k a r s k i e j  
w  B u s k u  w  r .  1 9 0 7 .  W i ś n i e w s k i :  T r z y  p r z y p a d k i  c u k r ó w e k .  
—  Polskie- Archiwum nauk b^fagiczm Ni i lekarskich, lam III, 
zeszyt I —3  : W i c z k o w s k i :  P r z y c z y n e k  d o  • m i k r o s k o p i i  w f -  j 
d z i e l i n y  r a n n e j .  M o d r a k o w s k i :  O  h e s p e j ^ d y n i e w  p i e t u a i S f h i k u  
p l a m i s t y m .  F l a t a u :  O  s z l a k a c h  p i r a m i d o w y c h .  - " i C o  p  c z  y  ń  s  k  i : 
B a d a n i a  d o ś w i a d c z a l n e  z  z a k r e s u  a n a t o m i i  i f i z y o l o g i i  t y l n y c h  
k o r z e n i  n e r w % w  k r ę g o w y c h .  G l u z i ń s k i  i  R e i c h e n s t e i n :  
M y e l o m a  i l e u c a e m i a  l y m p h a t i c a i  A ę M z i  a k :  E t y o l o g i a  i  l e c z e n i e  
g r z y b i c y  g ó r n e g o  o d c i n k a  d r ó g *  o d d e c h o w y c h .  B i e r n a c k i :  P o ­
s z u k i w a n i a  n a d  w p ł y w e m  p o k a r m u  p r z e t ł u s z c z o n e g o  n a  n a r z ą d  
t r a w i e n i a  o r a z  p r z e m i a n ę  m a t e r y i .  ( Z e s z y t  t e n  z a w i e r a  1 1  t a b l i c  
b a r w n y c h ,  m n o g i e  r y c i n y  w  t e k ś c i e  )* w y d a n i e  p o l s k i e  m a  210 
- s t a r o - n i c ,  n i e i n i e c k o - f r a n c u s k i e  3 1 . 4  s t r o h i c ) .  —  Kronika dsnfy- 
Myczna N r  ^ w G o n k a :  S t r a n g u l a t i o  n e r v i  ( ? ) .  —  P rzm ląd ' ki- 
gienicmiy N r  g_: C z e r s z y k ó w n a :  J a k  s i ę  o d ż y w i a j ą  d z i e w c z ę t a  
w  s z k o ł a c h  w y d z i a ł o w y c h  w e  L w o w i e .  M a ś l a n k a  i ( c .  d . ) .  B r u ­

c h  n  a i s  k i  ' ( e t  d . ) .  —  Zdrożnie N r  g :  B i  e r :  O  m o l u  n r ą c z n y m .  
R u p p e r t :  O  k a n a l i z a c y i  i  f i l t r a c h .  —  Glos lekardgNNr 8  M i ­
k o ł a j s k i :  l ) N P r z e d  s f f l o n e m  k ą p i e l o w y m .  2)  L e k a r z e  p r z y  w y ­
b o r a c h  d o  l \ a ! Ą i  m i e j s k i e j  A ł e  T w o i S ł d  3 )  W  s p r a w i e  u b e z p i e ­
c z e n i a  l e T t Ą z y .  4 )  » S y n e k u r y « .  ( P r z e s m y c k i  Z  p o w o d u  a r t y ­
k u ł u  k o l .  W ^ t o r k a

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :

Prof. dr S tan isław  C iechanow ski.

Posiedzejiie Towarzystwa lekarskiego krakowskiego 
o d b ę d z i e  s i ę  we grodę d. 6. maja o godzinie G wieczór 
w Domu lekarskim ( R a d z i w i ł ł o w s k a  4|f P o r z ą d e k  d z T c n n y :  
D r  J a n i s z e w s k i :  - R e f e r a t  o  t .  z w .  d y s p e n s a t o r y a c h ,  c z y l i  » o p i e ­
k a c h  n a d  c h o r y m i  g r u i l t o z y m u .

P o  p o s a d z e n i u  wspólna wieczerza koleżeńska, n a  k t ó r ą  
n a l f e l y  s i ę  wcześnie z g ł a s z a #

|L Woda»  d  o  k  '

m  K rościeńska ii I
ze zdroju Stefania

o  b a r d z o  k o r z y s t n y m  s k ł a d z i e  c h e m i c z n y m  i  n a d e r  ^  ^
~  ^  ^ m i ł y m  s m a k u ,  p o l e c a  s i ę  j a k o  w o d a  k r a j o w a  o p i e c e  g  §  

i p a m i ę c i  P .  T .  l e k a r z y  p o l s k i c h .  2 0 6  ^  g  ’§

Najlepsze sku tk i w nieżytach żołądka i pęcherza, ja ko też  dróg 
oddechow ych.

Prospekty rozsyła na zadanie Brannen - Unternehmung Krondorf be i 
Karlsbad lub też Generalna reprezentaeya dla G alicyi i Bukow iny: 

Krabów. Grodzka .Lwów, !*?vk8tDfik& B1 .

INSTYTUT ZIM OW SKI
uoaca eM n a  i KNrcmiM
w e  L w o w i e ,  u l .  R o n t a n o w i c ^ a  1 .  3 .  (Telefon 1020)
Wskazania: 1. C S c y j p l t ^  s e r c a  i  n a c z y ń  k r w . ,  p ł u c  ( R u s z n i c a  

i - T o z e d m ą ,  S t a r e  n i e ż y t y ) ,  n i e d o w ł a d  k i s z e k ,  g a ś o i e C '  i  d n a .  

o t y ł o ś ć ,  c h o r d b y  n e r w o w e  ( b e z s e n n o ś ć , - b ó l  g f ę w y ) ,  b ł ę d n i c a ,  

c u k r z y c a  i ł ( t .  d .  2 2 9

2. Z b o c z e n i *  ó r t o p e d ę l ż ^ a e :  g a r b y ,  ' s ó o l i ó s i s ,  l u x a t i o  e o n g . ,  

] i ę *  w a r u s  e t c .  L ę R l n i e  i t | & c b i n a m i  s y s t e m u  Z A N D E R A  

i  gorącem powietrzem.
W y r ó b  g o r s e t ó w  i p r z y r z ą d ó w  o r t o p e d y c z n y c h  ( s y s t .  1 - l e s s m g a )  p o d  k i e ­
r u n k i e m  D o c .  D r a  G a b r y s z e w s k i e g o  i D r a  W o j t k o w s k i e g o ,

Dr K a b lb a u m , Górlitz
Zakład leczniczy dla chorych n e r w o w y c h  i u m y s ł o w y c h

O tw a r ty  za k ła d  le c z n ic z y  d la  c h o r y c h  n e rw o w y c h .

Zakład le c z n ic z o -w y c h o w a w c z y
d la  m ło d o c ia n y c h  c h o r y c h  n e r w o w y c h  i u m y s ło w y c h . 125
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Zupełnie m d rn jący  i nie- 
draźniacy. dujac.y się w y ja ­
łow ić p r o s z e k  d o  p o s y ­

p y w a n i a  r a n .  Bnsy r a n a c h  j a ł o w y c h  przeszkadza, seroforu* 
w grubej warstw ie zlepianiu się rany i opatrunku, zatrzym aniu się 
wydzieliny, ropieniu w szwach i t. d. Przy oparzeniach ustępują 
natychm iast nieznośne poprzednio bóle i rau a pokryw a się sz\bko 
naskórkiem  przy skąpej wydzielinie w gród tworzenia f-ię gładkich 
delikatnych blizn.

Znakom ity lek  w sprawach 

S e p t y  c z n y  c h .  N ajskute­
czniejszy przy w strzykiw a­

niu ś r ó d ż y l n e m  i W postaci wlewań dających się łatw o zastoso­
wać. Do wlewań collargolowych początkowo duże dawki, 2  do 5  g. 
na 100  g. wody dziennie, później 0 ,5  do 1 g. na 50  do 100  g. wody 

przez 2 do B tygodni.

(Dwu garbnik hi sin u tu). B ar- 
[~ jj g B U  dzo skuteczny, wygodny do 

zażywania, tani l e k  ś c i ą ­

g a j ą c y  j e l i t a ,  łączący działanie bisnmtn i tanniny. D z i a ł a  t a m  

g d z i e  i n n e  ś r o d k i  z a w o d z ą .

P r ó b k i  i p i ś m i e n n i c t w o  r o z s y ł a ł  2 a

Chemische Fabrik von Heyden, Radebeul-Drezno.

m a

SŁOWNIK LEKARSKI POLSKI
t ) a n a  w  A u s t f y i  2 0  k o r o n ,  p r z e s y ł k ą  p l c z t o w ą  ' 2 1  k o r o n .  W  N i e f n -  
c z e c h  2 0  M a s e k ,  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  2 1  M a r e k .  W  W a r s z a w i e  

S o s .  8'B O  z  p l z i l s y ł k ą  p o c z l o W ą  l t b s .  9 .  1 8 4 ;

D o  n a b y c i a  w  A d m i n i s t r a e y i  'l „ B r z ^ ł ą d H  t o k a r s k i e g o "  K r a k ó w ,  
w  T o w . ' l e k .  w  K r a k o w i e  i L w o w i e ,  i  w e  w s z y s t k i c h ' k s i ę g a r n i a c h

Farbenfabriken vorm. Friedr. Bayer & Co. 
ELBERFELD.

M e s o  f a n
n a j s k u t e c z n i e j s z y  e s t a j  s a l i c y l o w y  d o  

mi e j scowego  l e " e n i a

dolegliwości reumatycznych.
U t y c i e :  w  m a ś c i a c h  2 5 ° / 0 ( M e s o t a n  1 0 , 0  \ M . s e l .  

i ł a v .  3 0 , 0 )  d o  w c i e r a n i a ,

w  2 6 * —  5 ( p /0 r o z c z y i i i e  w  o l i w i e  d o  p ę d z l o -  

w a n i a  z m i e n i a j ą c  m i e j s c e  z a s t o s o w a n i a .

Spec. wsk«.z.: 1’ÓŻa ( R u h e m a n n ,  - R a u t z )

nadmierne pocenie s ię  ( S t r a s s ,  

K r o p e . l ,  I S c h u h )  

essen c .  św iąd  sromu ( z  k l i ­

n i k i  p r o f .  O l s h a u s e n a  w  B e r ­

l i n i e  p ó l f e c a j ą  o l i w ę  m e s o t a -  

n p w ą  [ 1 : 2] ) .7 i

Mesotan
zewnętrznie.

Kotaczyki 
salcphen. wzgl. aspiryn.

wewnętrznie.

K p c w g I f ir  C o  I  o b r y t a  c h e m . 9 K o l o  a .  i ^ h .

-

S A N G U 1 N A L
bardzo skuteczny, łatwo ulegający wessaniu i wygodny przetwór krwi i żelaza polecany najusilniej przez wielu 
wybitnych autorów leczenia niedokrewności i błędnicy i ich następstw, — Po długoietniem stosowaniu wypró­

bowana postać podawania:

P i l u l a e  Sangciinalis Krewel
jakoteż ich połączenia z creosot., guajacol. carb., acid. arsenicos., chinin, mur., jod. pur., ichtyol., natr. cin-

ratpylic., extract. rhei., lecithin., vanadin., pentoxyd.

L ią u o r S an g u in a lis  K rew el
bardzo łatwo ulegający trawieniu płynny przetwór żelaza, szczególnie do praktyki kobiecej i dziecięcej stosowny. 
Możma otrzymać również w następujących wypróbowanych połączeniach: Liq. sanguinal. C. malto, liq. sanguinal.

c. lecithin., lig. sanguinal. c. vanadin. jakoteż jako smaczna

sanguinalowa zawiesina tranu 21 3  a

wedł«g dra Goldmana, bardzo skuteczny, 
1 fg j j f iB ą J I  zupełnie nietrujący Środek CZerwiO- 

gubny zarówno przeciw tasiemcowi jakoteż przeciw tę- 
goryjcowi, gliście dżdżownicowatej i robaczkowej, wy­
próbowany. Kołaczyki taeniolow e dla dzieci, zamiast 

kołaczyków santoninowycb.

według dra Staedlera polecana gorąco 
W o p u i  U l  do leczenia krztuśca, zupełnie nie­

szkodliwa, prosta w użyciu, sprawia w krotce zmniej­
szenie się liczby napadów. y

Wdechiwania vaporinowe używane także zapobiegawczo.

P r ó b k i  i p i ś m i e n n i c t w o  d c  r o z p o r z ą d z e n i a !

S k ła d  j e n e r a ln y  n a  A ustro -W ęgry :  A l t e  k .  k .  F e i d a p o t h e k e  W i e n  1. S t e p h a n s p l a t e  G .
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Spis l e k a r z y  ordynujących w miejscach kąpielowych.
O g ło s z e n ie  p ła tne .  ( N a ś l a d o w n i c t w o  z a s t r z e ż o n e ) .

I. Zdrojowiska krajowe:
Truskawiee.

D r P e l c z a r  Z e n o n .

Żegiestów .
D r P i o t r o w s k i  T y m o t e u s z ,  lekarz zakładowy.

II. Zdro jow iska zagraniczne:
Bad Nauheim.

D r Ł o w i ń s k l ,  Fiirstenstr. 14.

Franzensbad.
■Dr S t e i n s b e r g ,  zakład i pensyonat leczn. we własnej willi.

Gleiehenberg.
I)r  B u l i k o w s k i  S tiiii., radca ceaE(V illa „Hoflinger" VII.).

Kissingen.
D r  C h ł a p o w s k i ,  r a d c a  s a n i t a r n y P r i n z r e g e n t e n s t r .  1  ( p e n s . ) .

•M —— —  —  "  ■' ' . . . . . . . . . . . .  — —

Karlsbad.
P r o f .  D r  B i e r n a c k i ,  A i t e  W i e s e ,  H a n s  * N i z z a “ .

ŻEGIESTÓW
NAJSILNIEJSZA SZCZAWA 
ZIEMNO-ŹELEZISTA. = =
STACYA POCZTOWA, KOLEJOWA ł TELEGRAF W M IEJSCU.

Kanalizacya, wodociągi, oświetlenie elektryczne.
Kąpiele mineralne, najobfitsze w kwas  węglowy,  borowinowe,  hydropatyczne,  popradowe

i s łoneczne.  Lekarz Dr T. PIOTROWSKI. 139
T r z y  s e z o n y .  W  p i e r w s z y m  i t r z e c im  c e n a  m i e s z k a ń  i kąp ie l i  o 3 0 %  n iższa .

P olecon e przez Ś w ietn e  T ow . lek arsk ie  k rak ow sk ie .
Z  p o n j j ę d z y  d z i ś  z n a n y c h  p r z e t w o r ó w  ż e l a z i s t y e b  
j e s t  n a j ł a t w i e j  s t r a w n y m  i n i e  p s u j ą c y m  z ę b y  ś r o d k i e m

UpOOR MANGANO FERRI PEPT0NAT1
składu 0 ’60%  Te i OTO°/0 Mn w yrobu 2 0 3

Aptekarza D. MATULI w Podgórzu (Kraków).
P o l e c a n y  j a k o  ś r o d ó k  l e k k o  s t r a w n y ,  p o b u d z a j ą c y  a p e -  

t y l ,  w  b i e d n i c y ,  b r a k u  k r w i ,  m a l a r y i ,  z o ł z a c h ,  w  k o b i e ­
c y c h  i n e r w o w y c h  s ł a h o ś i i i i f c h ,

§ p o s < $ )  u ż y c i a :  D z i e c i o m  d o  l a t  ' 1 2  d a j e  s i ę  % r a z y  d n i a  
p o  ł y ż c e  o d  k a w y  z  u d e k i e m ;  o s e d s y  d o r o s f S u ż y - w a j ą  

2 « # 3  r a z y  d . ń i a  p o  i j f ż o e  s t o ł o w e j .

S n  s k ł a d z i e  w  k a ż d e j  w i ę k s z e j  a p t e c e .  C e n a j i  K  4 0  l i .

W y r Ą b  k  r a j  O w y .  —  d w u :  f l a s z k i  w S g j u a f n  f r a n c o .

MAR1EHBAD w Czechach.
Choroby przemiany mater>i:

o t y ł o ś ć ,  s k a z a  m o c z a n o  w a, b ł ę d n i c a ,  c u k r z y c a .

Schorzenia  przewodu pok arm ow ego:
z,"iparcie , z a p a le n ie  ś lep e j k iszk i.

Choroby se.ca, s twardnienie tę tn ic . Choroby 
kobiece, choroby nerek, choroby nerwowe.

Naturalne kąpiele mineralne /, * (t>. Własne pokłady borowiny, leczenie 
zimną wodą. mechanoterapia, leczenia terenowe oto. etc. etc.

S e zo n  od  1 m a ja  d o  3 0  w rze śn ia . 17
3O.HO0 leczących się. 100 000 przejezdnych.
P r o s p e k t y  b e z p ła tn ie  z  u rzęd u  b u rm  s tr z o w s k ie g o .

Nowy koncesyonowany krakowski

Zakład tfesinfekcyjny i czyszczenia mieszkań
przy ul. Mikołajskiej L. 11.

p .  f .  „ S f t N f t T G R “

22f

Wykonuje deslnfekcye po chorobach zakaźnych, czyści okna, w ystan y,
portale, podłogi, zapuszcza i froteruje posadzki oraz tępi owady, — po 
cenach niskich. K ilkuletnia praktyka przy prowadzeniu zakładu ,.^f,iintiau. 
Św iadectw a i dowody uznania ze strony panów lekarzy i osób prywatnych.

Basier Cheffljsche Faiirik, Baśni (Sciweiz).
A d r e s  dla N iem iec I A u stro -W ę g ie r :

L E O P O L D S H Ó H E  (Baden).
najszybszy i najpew niejszy środek prze­
c iw gorączkow y i znieczulający, szcze­
gólniej p rzy  rw ie  kulszowej i wszystkich  
postaciach bólu g łow y.

K / y o f in
\ f i n f n r t n  zastępuje najlepiej jodoferm , bez za- 
V  1 U 1  U 1 1 1 1  pachu i daje się w yja ław iać .

i (nuklein żelaza), nie ulega działa­
j ą  e r r a t O ^ e n  n’u soku żołądkowego, nie spra- 

o  w ia  dolegliwości żołądkowych.

C i l l f l l ł * A l  zastępuje zupełnie am m onium  sulfo-
O U 1 J  U l  U l  ichtyolicum .

86
Piśmiennictwo i próbki, 

jakoteż wszelkie wyjaśnienia do rozporządzenia.
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f j syrup H Y Praosriirr
I n m .  Dr. E K E 2

zawiera w jednej łyżeczce żelaza 0'05. wapnia 010. 
potasu 0-06, sodu 006, chininy 0005 i strychiny 
0-00005, sole kw asu fosforowego i odpowiednio d lr  

farm akopei Unit. St.

5. hypophosphi! comp. Dr. Egger
jest dzielnym środkiem  w przypadkach niedokrewno- 
ści,  neurastenii, rozmaitych schorzeniach narządu
nerwowego, w krzywicy, zołzach je s t nieocenionem to- 
nicum dla ozdrowieńców; by w ^ tffp o d a-n  any w pier­
wszorzędnych klinikach, jak  w klinice R adcy dwjjru 
prof. Krafft-Ebinga, prof. Felserrójcha. prot. F ingera. 
p rof Mrafieka, jtfof. Jendrasika, prof. Rosthorna i t. d.

fp flfł*  za j ec*n:l 5 0 0 - g r a m o w ą  f l a s z k ę  4 k o r o n  80 hal. 
L C l I u .  z a  j e d n ą  2 5 0 - g r a m o w ą ,  f l a s z k ę  2  k o r o n y  4 0  hal.

Główny skład:
lascha we Lwowie — dla G alicyi zachodniej w aptece 

Konstantego W iszniewskiego w Krakowie.

‘220 G ł ó w n y  s k ł a d  i w y r ó b

A pteka „Reichspalatin“
Budapeszt ,  VI, Weitzner Bolevard 17.

Sm aczny i ła tw o  znoszony  środek .

Przez swą zawartość h e m o g i o b i n y  i  J e e y t y n y  
d z i a ł a  p e w n i e  

przy n e u r a s t e n i i ,  h i s t e r y i  i  c h o r o b a c h  n e r ­
w o w y c h ,  dalej przy p o d u p a d ł e m  o d ż y w i e n i u  

i  k r z y w i c y .

Dawka : ^  d o r o s ły ®  trzy razy dziennie 1 łyżka stołowa,
— —  “i  dzieci trzy razy dziennie 1  łyżeczka kawowa.

J a k o  n apó j  ś n i a d a n i o w y

dla n e r w o w o  c ie rp ią c y c h
p o l e c a  s ie  270 a

L*!C I T C G  El i
(Kakao lecytynowe).

1 pudełko oryg-inalne zaw iera obok czystego kakao 3,0  g. lecytyny. 

W yrab ia  w A ustro - W ęgrzech :

Mr. Camillo R aupenstrauch , emer. ap tek arz
W i e d e ń  11̂ 1. C a s t e l l e z g a s s e  25.

M i e G ^ w r i ł Ó B '  1

i • f - H i U

L A B O R  A T O R Y U M  C H E M IC Z N O -F A R M  A C E U T Y C Z N E
EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu koło Tarnowa

p o l e c a  w y r o b y  w ł a s n e :  2 0 8

Ferrophosphat (Syr. ferr. mangan, hypophosphor. comp.)
w dzia ła lności identyczny z Syrr. Feliowa. Dra Eggera itp .

Nieoceniony jako tonicum w  p r z y p a d k a c h  n i e d ć k r e w n o ś c i ,  w  c i e r p i e n i a c h  n a r z ą d u  
n e r w o w e g o ,  k r z y w i c y ,  n e u r a s t e n i i  i t p .  Z a w i e r a :  ż e l a z o ,  m a n g a n ,  w a p i e ń ,  p o t a s ,  c h i n i n ę ,  
f o s f o r ,  s t r y c h n i n ę ,  k w a s  i s o l e  h y p o f o s f o r o w e  r o z p u s z c z o n e  w  s y r u p i e .  S k ł a d  c h e m i ­
c z n y  p o d a n y  n a  k a ż d e j  f l a s z c e .  F e r r o p h o s p h a t  M A T U L I  w y d a j e  s i ę  j e d y n i e  w  a p t e ­
k a c h  n a  p r z e p i s  l e k a r s k i .  C e n a  z a  f l a k o n  K o r .  2 .  S p o s ó b  u ż y c i a :  2 — 3  , a z y  d z i e n n i e  
ł y ż e c z k ę  o d  k a w y  w  */, s z k l a n k i  w o d y .  —  D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .

Sapomenthol. (Maść Sapomentholowa).
Z a w i e r a  c i a ł a  l o t n e  j a k :  o l e j k i  e t e r y c z n e ,  k a m f o r ę ,  a m o n i a k ,  a l k o h o l ,  m e n t o l ,  itp., 
k t ó r e  p r z e t r a w i a n e  n a  g o r ą c o  w  m a s z y n a c h  p a r o w y c h  z  m y d ł e m ,  d a j ą  j e d n o l i t ą  m a s ę ,  
ł a t w o  d o k ł a d n i e  w e t r z e ć  s i ę  d a j ą c ą .  W  u ż y c i u  p r z y j e m n y ,  o  m i ł e j  w o n i  Działa zna­
komicie w  bólach reumatycznych różnych postaci, s p e c y a l n i e  w  r e u m a t y z m i e  m i ę ­
ś n i o w y m ,  l u m b a g o ,  i s c h i a s ,  n e r w o b ó l a c h  i t p .  W  d z i a ł a n ń i  s z y b k i  i  c z ę s t o  p e w n y  n a ­
w e t  w  w y p a d k a c h ,  g d y  i n n e  l e k i  s k u t k u  n i e  w y w i e r a ł y .  S k u t e c z n o ś ć  S a p o m e n t h o l u  
s t w i e r d z a j ą  l i c z n e  p o ś w i a d c z e n i a  l e k a r s k i e ,  j a k o t e ż  b a d a n i a ,  c z y n i o n e  n a  k l i n i c e  w i e ­
d e ń s k i e j  n a  o d d z i e l e  I I I .  S p o s ó b  u ż y c i a :  O d p o w i e d n i e  c z ę ś c i  c i a ł a  n a c i e r a  s i ę  s i l n i e ,  p o -  
c z e m  o w i j a  t a k o w e  w a t ą  l u b  f l a n e l ą .  —  D ó  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i  : h  a p t e k a c h ,  p o  c e n i e  z a  
m a ł y  s ł o i k  K o r .  1 - 4 0 ,  z a  d u ż y  K o r .  6 T y l k o  w  o r y g i n a l n y c h  s ł o i k a c h .  D o z w o l o n y  w  c e ­
s a r s t w i e  r o s y j s k i e m  p r z e z  z a t w i e r d z e n i e  R a d y  L e k .  i  M i n .  s p r a w .  wewn. w P e t e r s b u r g u .

Stomachin (Cognac chinae).
J e s t  c z y s t y m  w y c i ą g i e m  k o r y  c h i n o w e j  k r ó l e w s k i e j  i  g o r z k i c h  korzeni na koniaku 
f r a n c u s k i m .  Wyborne jako ,,Stomachicum“ . D z i a ł a  w z m a c n i a j ą c o ,  u ł a t w i a  trawienie, 
p o d n i e c a  i  z w i ę k s z a  a p e t y t ,  w z m a c n i a ,  d z i a ł a j ą c  s z y b k o .  P r z y  „ H y p e r e m e n s i s  g r a v i -  
d a r u m “  w y w i e r a  z b a w i e n n e  s k u t k i ,  w s t r z y m u j ą c  w y m i o t y  i n u d n o ś c i .  Dla c i e r p i ą c y c h  
n a  p ł u c a ,  s p e c y a l n y  c u m  a c i d .  c y n a m i i i c o ,  a  t o :  0 3 5  w  2 0 0  g r a m a c h .  S p o s ó b  użycia:
B e z p o ś r e d n i o  p r z e d  j e d z e n i e m  k i e l i s z e k .  C e n a  m a ł e j  f l a s z k i  K o r .  2 ,  w i ę k s z e j  K o r .  4.

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .  
v p msza się celem otrzymania wyrobu w łaściw ego, przepisując używać zawsze 

formułki: o r y g in a ł M atu la . N a z w y ,  m a r k a  o c h r o n n a  i  o p a k o w a n i e  p r a w n i e  z a s t r z e ż o n e .  B r o s z u r y  i  próbki dla Panów Lekarzy 
g r a t i s  i f r a n c o  p r z e s y ł a  L a b o r a t o r y u m  i  F a b r y k a  p r z e t w o r ó w  f a r m a c e u t y c z n y c h  EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu k o ł o  Tarnowa.



N r m PR Z E G L Ą D  L E K A R SK I. 2 m aja 1908.

P R A W D Z IW A  WODA MINERALNA NaTUcaLNA

V IC H Y
W ł a s n o ś ć  r z ą d o w ą  i r* : i 11 ; 11 : t Ir  a

Należy 'obrze oznaczyć nazwisko przspisując użycie Wód.

Słabości żołądka, pęcherza, dolegliwości wkrzyźach, 
podagra, cukrzyca.

Słabości wątroby i organow żółć 
wydzielających.

i/IChY CELESTIIMS 
UCHY GRANDE-GR1LLE 

VICHY- HOPITAL S i a D o ś c f  z o i a d k a  i kiszek.

P A 8 T U S S  VICHY-ETAT “ f  a S f f l ’ m

GCMPRWtES VICHY-ETAT W y d a j ą c e  w j e d n e j  c h w i l i  w o d ą  
a l k a l i c z n ą  g a z o w ą  d o  ł a t w i e j s z e g o  

l r a w i e n i a .

ZAKŁAD ROENTGENA
WyL/JCZNIE DLA C E L Ó W  L E C Z N I C Z Y C H

Dra Zygmunta STEUERMARKA
KRAKÓW, UL. STAROWIŚLNA 1. 226

Wskazania do leczenia promieniami Roentgena stanowią*

1) Choroby skórne: eczema, psoriasis. acne, favus, tricho- 
phytiasis, sycosis, lupus vu!garis i t. d. 

2) Nowotwory: epitheliomata, carcinomata, sarcomata, fi- 
bromyomata uteri. 

3) Gruźlica kości i gruczołów.
4) Choroby krwi i tkanek limfatycznych: leucaemia, pseu- 

doleukaemia i t. d. 
5) Ciioroba Basedowa, struma, hypertrophia prostatae.

H Y G E A “ CHEM.-FARM. LABORATORYUM M .  Z A H R A D N I K ,  APTEKARZ, Z Ł O C Z Ó W .
K a p s u ł k i  le c z n ic z e  „ H Y G E A “

uznane ‘rzez Tow. lekarskie krakowskie z a  n a j l e p s z e  i  n a j t a ń s z e
w pudełkach oryginalnych  po 50 i 100 szt., oznaczonych 
stałem i cenami, n apełn iane: bals. kopaiwowym, kreosota- 
lem („H eydenu), duotalem ■ („H eyden“), kreosotem , gono-^ 
rolem, gw ajakolem , brom kiem  kam fory, ichtyolem , liba- 
nołem, mentolem, morrhuolem, olejem rycynow ym , olej­
kiem santałowyin, terpentynow ym , terpinolem, tranem , wy- 
eiągiem  paproci, g ranatu  i szarucbą i w. innym i lekami.

U W A G A : Aby uniknąć droższych, o wątpliwej jako ści i dawce 
w y r o b ó w ,  upraszam dodawać na receptach: „ f a b r .  Z A H R A D N I K  i n  
s e a t .  o r i g “ .

Dziurkowane pastylki sublimaiowe „MHRADN1K‘\
Zaletą dziurkow anych pastylek j e s t : bardzo łatwa 

rozpuszczalność, dokładność dawek i taniość.
Pow tórne orzeczenie komis.yi przemy sio wo-lekarskiej. 

„Stwierdzono, że pasty lk i d z i u r k o w a n e  ze sublim atem  
M. ZA H R A D N IK A  wyrób pod każdym  względem znako­
mity, znaleźć powinny powszechne zastosowanie w praktyce 
chirurgicznej i położniczeju

202
Proszę przepisyw ać i żądać ty lk o :

Pastilli Sublimati perforati „Z A H R A D N iK 1'.

P i ś m i e n n i c t w o  i p r ó b k i  n a  ż ą d a n i e .

F O S m T Y N ft  FftLIERfl
(PHOSPHHTINE FfiLlfcRES) 101

przyjem ny pokarm  najodpow iedniejszy dla dzieci od 6 m ie­
sięcy do 10  lat, zwłaszcza w czasie odłączania od piersi 

i w okresie rezw j.an ia  się.
U łatw ia ząbkow anie i zapew nia praw idłow y rozwój kości. 
Sprzedaz w składach aptecznych i aptekach.
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Wcieranie 3— 5 minut. Najczystsze, najwygodniejsze leczenie wcieraniem. sec• Dr- A- Rosenberg.
I l i  .  1 * 1 *  sporządzony w

Nie wala bielizny. Stern-Apotheke
Bez tłuszczu i zapachu. | y  i  j S w a C H  Z

3 3 V s %  r t ę c i .  82 Sprowadzać można przez apteki.

m aja 1908. PR ZEG LĄ D  LEK A RSK I.

/ * pn t>  ZŁOTĄ UW11 7 [lA \  *  1  T0I» ZŁOTA GWIAZDĄ * \

( T a p t e k a  p o d  „z ł o t a  g w i a z d a * ^

UIOTRH MIKOIRSCHII
WE LWOWIE wyrabia:£ wyrabia:

Syrup Sulfoguajakolowy i Syrup 
Sulfoguajakolowy z Kolą.

W działalności zupełnie identyczny z Siroliną firmy Hoffmann L a  
Roche według orzeczenia Komisyi Przemysłowo-lekarskiej To­
warzystwa Lekarskiego we Lwowie. O 50°/o tańszy od Siroliny.

Syrup S u lfo g u a ja k o lo w y  k o sz tu je  2 K.
Syrup S u lfo g u a ja k o lo w y  z kolą  k o sz tu je  2-50 K.

W y d a j e  s i ę  t y l k o  n a  p r z e p i s  l e k a r s k i .

Poleca u sta lon e j sta w y WINA LECZNICZE
przez Dra K arola M ikolascha pierw sze w A ustryi w r. 1870 wprowadzone.
Wino Chinowe, C hinow o-żelaziste , K askarow e, Condurango, 
Borówkowe, Rnm barbarowe, Pepsynowe, C ola, Peptonowe, 

M alaga, Tokaj stary, Cognac najlepszy. 210
Zaopatrzonejatoataml pierwszorzędnych powag lekarskich i naukowych.
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Główny sk ła d  w szy stk ich  sp ecy fik ó w  k rajów , i zagra n iczn y ch

GLYCEROPHOSPHATE ■
G R A N U L E

R O B I N 1 0 3  b

Glycerofosfat 
wapnia i sody.
Jedyny fosfat ulegający 
asymilacyi i nie psujący 

żołądka.
W p r o w a d z o n y  w s z p i ­

ta la c h  p arysk ich .

D ziała niechybnie w przy­
padkach : krzywicy, osła­
bienia kości, upośledzo­
nego wzrostu u dzieci, 
karmienia, ciąży, neura­
stenii, przemęczenia umy­

słowego i t. d.
Bardzo m iły w smaku, 
zażywa się w małej ilości 
wody lub m leka. —  Dla 
chorych na  cukrzycę wy­
rab ia  się w  kształcie pa­

stylek.

S p r z e d a ż  en gros: 13 rue de Poissy, Faris. 
Drobiazgowa: w p ie rw szo rzędnych  aptekach. H

1 1 1  [ S “ i r “ ^ < r i i r " 8 r « r ‘ i P " g  o  < s ? h  □  f 3

JÓZEF G Ó R E C K I
PR EM IO W A N A  FABRYKA 228

S I A T E K ,  M E B L I ,  K O N S T R U K C Y I  Ż E L A Z N Y C H  
I W Y R O B Ó W  O R N A M E N T A L N Y C H  K U T Y C H

W KRAKOWIE, UL. ŚW. WAWRZYŃCA L. 26 .
P o leca  się do w ykonan ia  po najtańszych cenach : W szelkich siatek  maszynowych i r ę ­
cznych, służących do ogrodzeń, ochron raf, betonów, materyałów- sprężynow ych i t. p . —- 
M ebli żelaznych i m osiężnych tan ich  i w ykw intnych do u rz ą d z e ń  le k a rs k ic h , s z p ita li ,  
k lin ik , in te rn a tó w  i o g ro d ó w . — K onatrukcyi dachów, schodów żelaznych w  różnych 
system ach, paw ilonów , w erand , m arkiz, okien, b ram  i po rta li. — W yrobów  artystycznych 
z żelaza, m iedzi i  bronzu ku tych, ja k  w szelkich k ra t, ba lustrad , balkonów , ogrodzeń, 
krzyży, w ieńców  i kw iatów , św ieczników , la ta rń  i kande labrów  i  t. p . — D ru t ko lcza­

sty  i w zdętochrony do ra to w an ia  bydła.
M a g a z y n  w ł a s n y  w e .  f a b r y c e  p r z y  u l i c y  ś w .  W a w r z y ń c a  N r  2 0 .  

A dres  lis tó w  i te le g ra m ó w  w y ra ź n ie :

J Ó Z E F  G Ó R E C K I  — K R A K Ó W .  Telefon Nr. 277.

ssel, Schwarz S Co. W iesbaden 25.
F abryka leczn iczo -g im n asty c zn y ch  i o rtoped y czn y ch  p rzyrządów .

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów systemu Dra Herza, 

Wiedeń. 135

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów, systemu Dra 6 . Zan- 

dera, Stockholm.

Przyrządy pendułowe prz7raZądyrzóTpocremni6J â

I W yłączny w yrób  e lek try czn y ch  .p rzyrządów  do g rz a n ia  g o ­
rącem  p ow ietrzem , sy s tem u  D ra T y rn a u e ra  w K arlsbadzie .

P ie rw szo rzędny w yrób l| P iśm ienn ic tw o  i o fe rty  
ł |  z da leko idącą gwarancyą. |j bezp ła tn ie  i op ła tn ie .
H  Najlepsze kraj. i obcokraj. polecenia. Patenty we wszystkich państw, kultur.



N r 18 P R Z E G L Ą D  L E K A R S K I. 2 m aja 1908

Inżynier LEONARD NITSCH i SPÓŁKA, Kraków, ul. Kolejowa 18
p r o je k t u ją  i w y k o n u j ą :  121

\ \ f  /-ł j ę \  ę y  j ^la miast,  gmin, fo lwarków, fabryk, ogrodów, g m a c h ó w  publi-
* V  U  LI U  v_z 1 1 cznych,  d o m ó w  prywatnych i t. d. —.......  .......

Poszukiwanie i udiwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. Instalacye domowe z klozetami, łazienkami itd.
O c k n - | T Q  l r » Q  r t O T 7 £ i \ ] ' r a  n i o  wszalkich s y s t e m ó w  i wentyiacye.  Łaźnie,  

d  1 LI CLI 1 I C  U g  I Ł . C  W  CLI I l t ^  M e c h a n i c z n e  p r a ln ie .  S u s z a r n i e  it .  d.
N a j l e p s z e  r e f e r e n c i e  z d o ty c hc z as  w y k o n a n y c h  r o b ó t . —  K o s z t o r y s y  be z pł a t n i e .

i

W yrób 1 g łó w n y  s k ła d  n K a ro la  J a h r a , a p t. w  K ra k o w ie .
Z a m ia s t  T r a n u , J o d u , Ż e la za !

Paslilli Jodo-Ferrati comp. „Jahr“
Przetw ór leczniczy składający  się: z Kali jod 0 0 5  F erra- 

tin  0 1 0  Cale. glycer. phosph. aa. 0*10 o przyjemnym smaku, 
wzm acniający, podniecający łaknienie, przyczyniający się do 
pomnożenia ciałek krw i i rozrostu kości.

Pastiili Jodo-Ferrati comp. „Jahr" brym  skutkiem
przy błędnicy, nieilokrcroości i  je j następstw ach, zołzach, ra- 
chitis i  t .  p .

D awka dzienna: dla dzieci 2—4 sztuk, dla dorosłych 6—9 sztuk. 

T y lk o  w o ryg in a ln yc h  pudełkach za w iera ją cych  24 sztuk.

C ena 2  koron 5 0  halerzy. 215 

1=  Składy we wszystkich aptekach. =

I
*
I
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N1EMIRÓW. 2S5 NIEMIRÓVv.

ZAKŁAD KĄPIELOWY
Ź ródła  siarczano- solno- alkaliczni^ „-^badane ptySź D ra  B. 
RA D Z I S Z E  W B K IE G K ) prof. cfipmii Uniw. lwowskiego 

i K l K L I N G A  asyst, in sty tu tu  chemii we Lwowie, 
zcakomicie leczą choroby skórnJf reum atyzm  a r try ty  m, skro fu ły , choroby nerw ow e.
K H a y y i i d a w  potcżouy. wśród lasów szpilkowych, Bjhą p j ę -  

ł U U l l l I I  U I kno okolicę, zclrhwe powietrzty K ąp ie l^  lirzą- 
dzorte w r. 1907 przez tirnm  L. N ITSC H  i SJCA. w Ki.-akow.ie. 
w edług jiajnow ss^djł metod. M ieszkania większe' i jlta ie jS p  
po oęnach bardzo przystępnych. O tw arcie sezonu 2 0  maja.

Lecznica chirurgiczna 
Dra JóNfl GflWLIKił

W Z A K O P A N E M  
przy ul i cy „ N A  R Y N E K “ L. 11,

OTWARTA CAŁY ROK- 4 ' l
Sala operacyjna urządzona według wymagań  
ODecnej doby. —  Pokoje dla cnorych stałych. 
Wodociąg zimnej i gorącej wody. —  Łazienka.

Wino chinowe z żelazem.
Przez powagi lekarskie polecane ozdro­
wieńcom i niedokrewnym. Z p o w o d u  43 
swego dobrego smaku używane chętnie

przez dzieci i kobietY
W ystaw a h ig. Wiedeń 1906: N agroda p ań s tw , i dypl. Łon. do m edalu złotego.

Odznaczone kilkakrotnie. — Przeszło 5 0 0 0  orzeczeń le k a r­
sk ich . N a żądanie przesyłam y P P . lekarzom literaturę i próbki,

J. 5erravallo. Triesł-^arcola

I

IWONICZ Z A K Ł A D  Z D R O J O W O - K Ą  
P I E L O W Y  I K L I MATY CZ NY .

(S tacya ko le jow a  Iw on icz  w G alicyi). ~ G (Stacya ko le jow a  Iw on icz w G alicyi).

Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo-foromowa. ag§
"Od dawnśTOCwierfE&na jej skuteczności we wszystkich poslacuMsh zoitzów, (scToiulOza), w etioljBbrieh kości, jamy noso­

wej, uszu, skóry i w ogjfe-we-wszystkie-h chorobach wymagających przyspieszenia odnpwj materyi. Lerzenir ortopedycz&J 
i magążbwte. Inhalatora systetuu »\Yaldenburga« i systemu *Glar® Kąpiele w (gorącem poLiefcrzu systemu »Folan™< 
tudzież sztuczne*,"lęarpifeję gazowe. -

LeHąrze zakładowi: f)oc. Dr Antoni Oabryfeewski z$M.iw6Vf* I Dr Julian tittiniszewski z Krakowa, tudzież fi lekarzy 
woln o praktykuj ą ety eh.

YtWjsazonie I-sBym od 15 lnaj* doJSO czerwca i w IILoim od 20 sierpnia do koĄcti wfztośnia iiiieszJjtupiu znacżń(h»j 
tańsze Uwolnienia od taksy na podstawie ś t y i a de c t w u b p s t w a  udziela się. tylko w 1. i III sezPfite. *

Uiządzonie Zakładu wzorowe, oświetlenie el^ktiJy®na, wodociągi, kaplioid£akt:ido$va. w której odprawia się codziennie 
Msza św. Zamówienia pa.mieszkania, wodę mineralną, sól, lug i muł pfayjnąuje i wszelkioji wyjaśnili udziela

DYRLKCYA ZAKŁADU ZDROJOWO-KĄP IELOWEGO W IWONICZU.
■I l» M ■II
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PRZEGLĄD LEKARSKI
L

Organ urzędowy

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 

organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich

polskich w Kijow ie i Chicago.

---------------------- Ą •---- ---------------------

R e d a k to r  g łó w n y : P ro f .  Dr S t a n i s ł a w  C ie c h a n o w s k i .

Z oddziału chorób wewnętrznych szpitala krajowego 
w Sarajewie.

Kilka u w a g  i s p o s t r ze ż eń  o samoza truc iu  
z p rzew o d u  p o k a r m o w e g o .

Podał

Prof. Dr L. Korczyński.

W śród rozw oju nauki o sk a ż e n ia c h  utrw aliło się i ro z­
pow szechniło zapatryw anie, że zakażenipj jako  tak ie  jest 
w prawdzie bezpośrednią  przyczyną choroby, ale sam o przez 
się nie tworzy jegzejze całego jej olorazłi, _że obraz jej, ob ­
jaw y i p rz e b ó g  zależą w znacznym  stopniu |<5d działania 
jadów , stających w chorym  ustio ju  skutkiem  rozm na­
żania się bakteryi, a wid? są wyrazem  zatrucia.

N adanie za truciom  zakaźnym  znaczenia pierw szorzę­
dnego, niekiedy, praw ie [wprost sam oistnego czynnika etyo- 
logiczńego dla pow staw ania isto tnych  objaw ów  ostrych 
chorób zakaźnych, a w wyższym jeszcze stopniu  niek tórych  
chprób przew lekłych, rozw ijających się jak o  bezpośrednie 
następstw o zakażenia, pociągnęło za sobą dalsze sk u tk i: 
W prow adziło  w zakres poję.ć; etyologicznych pojęcie Tam o- 
zatrucia. Jest ono wypływem  logicznej eiwolucyi myśli. Jeśli 
w danym  w ypadku nie m ożna udow odnić, żę- niepraw i­
dłow y stan ustro ju  ma swoje źródło w działaniu czynni­
ków , k tó re  dostały  się do niego E  zew nątrz, albo, m ówiąc 
wyraźniej, j^śli niagnigżna uzasadnić zakażenia z zewnątrz, 
a jed n ak  objaw y i przebieg choroby  noszątJznam iona b lis ­
kiego pow inow actw a z przebiegiem  i objawam i, spostrzega­
nymi w toku zatruć zakaźnych, to pijostem je m  przypu­
szczeń*, że ciała tru ją c a  pow stały w sam ym  ustroju, że 
ustrój zatru ł sam siebie.

T akie, ja k  powyższe, rozum ienie po jęć etyologicznych 
prowadziojpy m usiało do bardzo ścisłego ograniczenia za ­
kresu chorób z sam ozatrucia i do określania 'fcęm m ianem  
tylko takich przypadków , w k tó rych  isto ta  tru jąca  pow stała 
wyłącznie skutkiem  działania bakteryi, znajdujących się 
sfale w ustroju, w zw ykłych w arunkach nieszkodliwych, a na­
b ierających właąnOćici jadow itych z dalszem i następstw am i 
pod Wpływem w yjątkow ych, n ie  zawsze jednakich , nic po ­
znanych zrej^ tą  jeszcze dokładnie  czynników. W ustro ju  
ludzkim  znajdują s g  bak te rye  stale w narządzie pokarm o­
w y m , — inne ntp-swehodzą w tej chwili w rachubę; narząd

pokarm ow y by łby  w obec tego  jedynem źródłem  dla po ­
w staw ania jadów  i dla zatruć, a nazw a sam ozatrucie ok re­
ślałaby nie ty lko  chorobę, ale i jej pochodzenie.

Pato logia  wyszła jed n ak  po za to  ciaśniejsze pojęcie 
i zatoczyła dla sam ozatruć granice o wiele szersze. A l b  u, 
au to r obszernej m onografii te i sprawy, określa sam ozatru- 
cj£  w np tę p u ją c y c h  słow ach: »A uto in tox ication  ist einc
V erg iftung  des O rganism us durch  die P roduk te  des eigenen 
Stoffwechsels, die en tw uder norm ale aber in iibergrosser 
M ange angehaufte, oder anorm ale sein konnen , u n te r denen 
man w iederum  solche zu un te jscheiden  hat, w elche sonst 
im K órper einer w eiteren  U m sątzung un terliegen  und  sol ■ 
che, w elche in gesundem  O rganism us tiberhaup t nicht odJj“ 
nur in aehr geringen M engen g eb ild śt werdęn«.

Powyższe określenie oddaje  w cale ściśle w spółczesne 
nasze .po jęc ia  o sam ozatruciu. A le definicyal- nie je s t n a j­
trudniejszą rzeczą. O wiele trudn ie j przychodzi oceniać k ry ­
tycznie to, co w prak tycznem  życiu lekarskiem  w ym aga 
głębszego zastano,więnia się i przedm iotow ego ocenienia, 
zwłaszcza, gdy  chodzi o pochodzenie niejasnych spraw, 
o ich ctyologię. Spraw  tak ich  m am y jeszcze nie m ało w p a ­
tologii, więc n ierzadko uledz m ożna pokusie i szukać wy 
tłom aczenia, bez dostatecznych  dow odów , w istnieniu sa- 
m ozatrucia.

W e F rancy i, skąd  za spraw ą B o u c h a r d a  i jego  
uczniów, wyszło to  now eepojęcie patologii, potem  we W ło ­
szech, w częąci w A m eryce, zyskał ów p rąd  tak i w prost 
nienaturalny^ rozpęd, że działaniem  jadów  w łasnego ustro ju  
tłom aczono bardzo wiele chorób, a tłóm aczenie opierano 
na  podstaw ach raczej w yroyum ow anych ty lko, i to  nie zbyt 
ściśle i sum iennie. D la przykładu w skazać tu  m ożna w ło­
skiego derm ato loga T o m m a s o l l i e g o ,  k tó ry  całą p a to lo ­
gię skóry zapraw ił pojęciam i sam ozatrucia i stw orzył zupeł­
nie now y podział chorób skóry, op arty  na tych  pojęciach. 
A le naw et tak  zresztą, trzeźwy klin icysta, jak  A l b u , oce­
niający bądź co bądź bez zbytniej przesady spraw ę sam o­
zatrucia ze stanow iska ogólnego, dał się jed n ak  w szcze-, 
gółach u n ieść , pew nem u optym izm ow i i nazbyt pochopnie 
szeregow ał n iek tó re  jedno stk i chorobow e w szem acie sa­
m ozatruć.

Brak wszelkiej m iary u jednych , za m ało ścisłości 
u drugich sprow adzić m usiały odruch  k ry tycznych  umysłów, 
żądających słusznie, aby nowe poglądy  oparły  się o rea l­
niejsze podstaw y, a nie szłyTKa daleko w teoretycznych  ro ­
zum owaniach. O druch  ten  przekroczył w reszcie właściwą
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m i a r ę ,  b o  z  n i e w i a r ą  p r z y j m o w a ł  w s z y s t k o  i  t o  n a w e t ,  c o  

w p r a w d z i e  n i e  m i a ł o  w  m y ś l  w y m a g a ń  d o s ' w i a d c z a l n e j  p a -  

t o l ó g i i  p a t e n t u  ś c i s ł o ś c i  p r a c o w n i a n y c h  b a d a ń ,  a l e ,  z e  s t a ­

n o w i s k a  k l i n i c z n e i g o  b r a n e ,  p r f y n o s i ł o  t r z e z ' w e  i  s u m i e n n e  

s p o s t r z e ż e n i a .  W y i ł a a m  s u j - o w e j ę  p r a w i c  że  b e z w z g l ę d n e j  

k r y t y k i ,  k ł a d ą c e j  n a c i s k  p r z e d e w s z y s t k i e m  n a  b r a k i  d o ­

ś w i a d c z a l n e  w  n a u c e  o  s a m o z a t r u c i u ,  b y ł  m i ę d z y  i n n y m i  

r e f e r a t  M u l l e r a  n a  X V I .  z j e ź d z i ć  i n t e r n i s t ó w  n i e m i e c k i c h  

w  W i e s b a d e n i c  w  r -  1898 . K o ń c z y  o n  s i ę  s l o W a m i .  » U e b e r -  

b l i c k e a  w i r  d i e  S u m m ę  d e r  g e s i c h e i j t e n  E ^ g e b n i s s e ,  w e l c h e  

d a s  S t u d i u m  d e r  i n t e s t i n a l e n  A u t o i n t o x i c a t i o n e n  b i a h e r  

b r a e h t  h a t ,  ^ o  i s t  ' " d a s  R e s u l t a t  b e s c h a m e n d  g e r i n g ,  a b e . r  

d a s  i s t  w o h l  n i c l i t  o h n e  W e r t h ,  w e n n  w i r  u n s  h i n  u n 4 ' w i e -  

d e r  t i b e r  d i e  f c u c k e n  i n  u n s e r e n  K e n n t n i s s e n  e b r l i c l f e  R e -  

c h e n s c h a f t  a b l f g e n ,  d e i i n  d a s  i s t  d e r  b e ś t e  W c g  z u  w i r k l i -  

c h c n  F o r t s c h r i t t e n « .

O c e n ^  i  s ą d  o s t a t e c z n y  M u l l e r a  o p i e r a ł y  s l ®  w t e d y  

w y ł ą c z n i e  p r a w i e  n a  w y n i k a c h  b a d a ń  c h e m i c z n y c h .  C h c ą c  

s p r a w ę  s a m o z a t r u c i a  o ś w i e t l i ć  z  t e g * o  s t a n o w i s k a ,  t r z e b a  

S i ę g n ą ć  d o  p r a c ,  z a j m u j ą c y c h  s i ę  p o z n a n i e m  z w i ą z k ó w  c h e ­

m i c z n y c h ,  k t ó r e  p o w s t a j ą  p r z y  g n i l n y m  r o z p a d z i e  b i a ł k a ,  

o b j ę t y c h  p r z e *  S e ]  m i  e g o ,  z a s ł u ż o n e g o  n a  t e m  p o l u  b a ­

d a c z a  w ł o s k i « g o ,  w s p W n ą  n ś z w ą  a l k a l o i d ó w  g n i l n y c h  / K a -  

d a v e r a l l S i ! l o i d ę j ,  a l b o ,  c o  p o w s z e c h n i e j  j e s t  z n a n e ,  p t o m a -  

t y n ó w .  P i e ' r w s " ź a  n a z % a  w s k a z u j e  n a  p o w i n o w a c t w o  t y c h  

c i a ł  z e  z w i ą z k a m i ,  p o c h o d z ą c y m i  z  r o ś l i n ,  z  a l k a l o i d a m i  r o ­

ś l i n n y m i ,  d r u g a  o k f f e ś l a  p o n i e k ą d  s p o s ó b  p o w s t a w a n i a  p r z y  

g n i c i u  t k a n e k  z w i e r z ę c y c h .

W ł a ś c i w y  r o z w ó j  b a d a ń  p t o m a t y n  z w i ą z a n y  j e s t  ś c i ­

ś l e  z  n a z w i s k i e m  B r i e g e r a ,  k t ó r y  n i e t y l k o  p o d a ł  n o w y  

s p o s ó b  i c h  o t r z y m y w a n i a ,  a l e  i s a m  s k r z ę t n i e  * Ż i i j m o w a I  s i ę  

p o s z u k i w a n i a m i  w  t y m  z a k r e s i e .

Z e  s t a n o w i s k a  k l i n i c z n e g o  z a s ł u g u j e  n a  w i ę k s z ą  u w a g ę  

k i l k a  z  t y c h  p o ł ą c z e ń .  N a l e ż ą  d o  n i c h  n a j p i e r w  k a d a w e r y n a  

i  p u t r e s c y n a ,  w y k r y t e  p r ż ę z  B r i e g e r a ,  a  p o t e m  z n a j d o ­

w a n i  i  p r z e z  i n n y c h  b a d a c z / ,  o  t y l e  w a ż n e j ^ ż e  o t r z y m y ­

w a n o  j e  t a k ż e  z  n r ó c z u  c h o r y c h  n a  s k a z ę  c y s t y n o w ą  ( cyr- 

slimiria). W ł a s n o ś c i  j a d ó w  w  ś c i s f e l n  ' t e § o  s ł o w a  z n a c z e n i u  

n i e  m a j ą .  N i e  m a  i c h  t a k ż e  c h o l i n a ,  s k ł a d n i k  l e c y t y n y ,  r o z ­

p o w s z e c h n i o n a '  w o b e f c  t e g o  w  u s t r o j u  l u d z k i m  i  z w i e r z ę c y m .  

Z n a c z e n i e  c h o l i n y  j e s t  j a s z c z e  o  t y l e  w i ę k s ż t *  ż e  z  d a l s z e j  

j e j  p r z e m i a n /  c h e m i c z n e j  p o w s t a j ą  c i a ł a  s i l n i e  t r u j ą c e :  n e u -  

r y n a  i  m u s k a r y n a .  S ' ą  t o  j u ż  t . y j J o w e  t o k s y n y ,  w z g l ę d n i e  

t p k s a l b u m i n y ,  j e ś l i  z a  p o m o ć ą  w j Ł r a & e n i a  o k r e ś l i ć  c h c e m y  

i c h  p o c h o d z e n i e  z  c i a f  b j - J ł ł k d w a t y c h .  D o  r z ę d u  t o k s y n  n a ­

l e ż y  t a k ż f e ,  j a k o  w y t w ó r  r o z p a ć l u  b i a ł k a ,  p e p t o t o k s y n a ,  s k ł a ­

d n i k  n i e k t ó r y c h  p e p t o n ó w ,  o t r z y m a n a  p r z e ż  B r i e g e r a  

p r z e z  t r a w ^ e m i e  w ł ó k n i k a  w *  s z t u c z n y m  s o k u  ż o ł ą d k o w y m .  

W ł a s n o ś c i  t r u j ą c e  p o s i a d a  d a l e j  m e t y l g u a n i d y n a ,  a l k a l f i i d ,  

z n a j d u j ą c y  s i J S  w  m i ę s i e  k o ń s k i e m ,  u l e g a j ą ę j e m  g n i c i a ,  a  z a ­

w d z i ę c z a j ą c y  s w e  p o w i t a n i e ,  j a k  s S t i ź r  B  r  i e  g  e  r ,  r o z p a d o w i  

k r e a t y n i n y .  Z  t e g o  p o w o d u  w s p o m i n a m y  t u  o  n i m .  M i m o ­

c h o d e m  u c z y n i ć  j e s z c z e  m o ż n a  w z m i a n k ę  V< c i e k a w y c h  b a ­

d a n i a c h  B  r  f e l g  e  r  f t Ą  k t ó r y c h  p r z e d m i o t e m  b / ł y  t r u j ą c e ,  

j a k k o l w i e k  ś w i e ż y  n i e z e p s u t e ,  o s t r y g i  z  W i l h e l m s h a f e n .  D o ­

p r o w a d z i ł y  o n e  d o  w y k r y c i a  - p i l n e j * *  t r u c i z n y ,  n a z w a n e j  m i -  

t / l o t o k s y n ą .

D a l s z y m  p o n i e k ą d  c i ą g i e m  p r a c  o  p t o m a r t y m a c h  s ą  

b a d a n i a  j a d ó w ,  p o w s t a j ą c y c h  w  h o d o w l a c h  n a j r o z m a i t s z y c h  

c h o r o b o ' t w ó r ć z y c h  b a k t e f y i .  Z a v v d 25§ ^ / . a m y  i m  w y k r y c i e  c a ­

ł e g o  s z e r e g u  ? r a k s y , n  b a k t e r y j n y c h ,  j a k  t o k s y n y  d u r o w e ,  

g r u ź l i c z e ,  t ę ż c o w e ,  r o p n e ,  w ą g l i k o w e ,  c h o l e r / c z n e  i  w .  i n .

W V n i k i e m l ' z n ó w  t y c h  o d k r y ć  b y ł y  p o s z u k i w a n i a  t a ­

k i c h  s a m y c h  j a d ó w  w  n a r z ą d a c h  z a k a ż o n e g o  u s t r o j u ,  u w i e ń ­

c z o n e  r ó w n i e ż  p o m y ś l n y m  s k u t k i e m .  Z n a l e z i o n o  j e  w  o ś r o ­

d k o w y m  u k ł a d z i e  n e r w o w y m  w  t o k u  w ś c i e k l i z n y  i  t ę ż c a ,  

H o f f a  w y k r y ł  j e  w  p r z e b i e g u  d o ś w i a d c z a l n e g o  z a k a ż e n i a  

r o p n e g o  u  k r ó l i k ó w ,  B r i e g e r  i  F r ^ e n l ^ l  w  n a r z ą d a c h  

z w i e r z ą t ,  k t ó r e „ z g i n ę ł y  n a  w ą g l i k a  i t .  d .  W s z y s t k o  t o  j e s t  

z w i ą z a n e  b a r d z o  ś c i ś l e  z  d o t y c h c z a s ó w e m i  n a s * m i  z d o b y ­

c z a m i  n a u k o w e m i  o  z a k a ż e n i a c h  i  z a t r u c i a c h  z a k a ź n y c h ,  

o  c i a ł a c h  t r u j ą c y c h  i o  b i o l o g i c z n y c h  o d t r u t k a c h .  N a  n i c h  

t o  o p i e r a  * s j i f c  t a k  w ą ż n y  d z i a ł  m e d y c y n y  k l i n i c z n e j ,  j a k  s e -  

r o t e r a p i a  i  s e r o d y a g n o s t y k a ,  p o  k t ó r e g o  r o z w o j u  i  w y d o ­

s k o n a l e n i u  o c z e k u j e m y  w i e l k i c h  p r a k t y c z n y c h  k o r z y ś c i .

I  w  t y c h  p r z y p a d k a c h ,  g d z i e  p r z y p u s z c z a n o ,  ż e  c h o ­

r o b a  j e s t  n a s t ę p s t w e r i i  d z i a ł a n i a  j a d ó w ,  p o w s t a ł y c h  w  u s t r o j u  

b e z  p o p r z e d n i e g o  z a k a * ż f e n i - a ,  a  w i e c  w  p r z y p a d k a c h  s ą m % *  

z a t r u c i a ,  s i l o n o  s i ę  o  w y k r y c i e  t r u c i z n  i u z a s a d n i e n i e  w  t e n  

k p o s , ó b  e t y o l o g i c z n e g o  z n a ę z e r u a  s a m o z a t r u c i a .  N a  s z e r o k ą  

s k a l ę / a j m o w a ł  s i ę  t e m i  b a d a n i a m i  B o u c h a r d  i  c a ł a  j e g o  

s z k o ł a .  W  p o c z ą t k a c h  o g r a n i c z a ł y  s i ę  o n e  d o  p o z n a w a n i a  

t r u j ą c y c h  w ł a s n o ś c i  m o c z u  i  d o p r o w a d z i ł y  d o  p o w s t a n i a  

p o j ę c i a  t .  z w .  w s p ó ł c z y n n i k a  j a d o w i t o ś c i  m o c z u .  R o z u m i a ł  

p r z i J g  t o  o k r e ś l e n i e  B o u c h a . r d  l i c z b ę ,  o z n a c z a j ą c ą  w  w a d z e  

m e t r y c z n e j  t ę  c z ę ś ć  W a g i  z w i e r z ę c i a ,  d o  k t ó r e j  z a t r u c i a  w y ­

s t a r c z a  d o b o w a  i l o ś ć  m o c z u ,  w y d z i e l o n e & b  p r z e z  1 k i l o g r a m  

w a g i  c i - a ł a  b a d a n e j  o s o b y .  J ę ś l i  n .  p .  d o  z a t r u c i a  k i ó l i k a ,  

w a ż ą c ^ o  3 k l g r . ,  p o t r z ć b a  60  c t m 3 m o c z u ,  i l o ś ć  m o c ż u  

w y n o s i ł a  n a  d o b ę  1,200  c t m 3 , a  c h o r y  w a ż y ł  60 k l g r .  w t e d y  

w s p ó ł c z y n n i k  j a d o w i t o ś c i  t e g o  m o c z u  o z n a c z a  c y f r a  0 , 25 .

W e d ł i l g  B a d a ń  B ó u c  h a r d a  w a h a  s f ę  ó w  w s p ó ł c z y n ­

n i k  u  z d r o w y c h  m i ę d z y  0,4 a  0 , 5, u  c h o r y c h  w y n o s i ć  m o ż e  

n a w e t  0 , 1 .

J a k k o l w i e k  m e t o d a  f r a n c u s k i e g o  k l i n i c y s t y  n i e  m o g ł a  

s o b t e  r ó S c i ć  p r a w a  d o  w i ę J k i e j  ś c i s ł o ś c i ,  t o  j e d n a k  z a j m o ­

w a n o  s i ę  n i ą  d o ś ć  p o w s z e c h n i e ,  p r z y n a j m n i e j  t a k  d ł u g o ,  

d o p ó k i  n a  j e j  m i e j s c e  n i e  w s t ą p i ł y  d o k ł a d n i e j s z e ,  c l l f c m i -  

c ż n e  b a d a n i a ,  p o ś w i ę c o n e  w y k r y c i u  p r z y p u s z c z a l n e g o  j a d u  

m o c z u  p r a w i d ł o w e g o ,  o w e j  h i p o t e t y c z n e j  u r o t o k s y n y  f i z y ó l o -  

g i c z n c j ,  w s k a z a n e j  p r z e z  B  o l i  c  h  a r  d . a .  N a  s j Ę H z ą  s k a l ę  

z a j m o w a l i A Ś i ę  t a k i ę m i  c h e i ń i c z r i ę ^ r i  b a d a n i a m i  p r z e d e w s ź y ś t -  

1 6 i e m  B r i e g e r  i A l  b u .  A l e  u s i ł o w a n i a  i c h  p o z o s t a ł y  b e z ­

o w o c n e .  W  m o c z u  l u d z i  z d r o w y c h  n i e t y l k o  n f e  u d a f t )  i m  

s i ę  w y k r y ć  t r u j ą c y c h  p o ł ą ć s e ń ,  a l e  n a w e t  n i e  m o g l i  p o ­

t w i e r d z i ć  w y n i l a ó w  B  o  u  c  h  a  r  d - a ' ' o i ó  d o  t r u j ą c y c h  W ł a s n o ś c i  

m o c z u  j a k o  t a k i e g o .  B r i e g e r  n i f e  p r z e c z y  ź r e s z t ą  b y n a j  

m n i e j ,  ż e  u s r r ó j  m o ż e  w y d z i e l a ®  d r o g ą  n e r e k  c i a ł a  t r u j ą c e ,  

i e c z ,  ż e  t e  c i a ł a  o p u s z c z a j ą 1 u s t r ó j  w  p o s t a c i '  z ł o ż o n e j ,  j a k o  

z w i ą z k i  z o b o j ę t n i o n e .  W s k a z u j e  p r z y t e m  n a  p o d w ó j n e  s o l e  

k w a S u  s i a i l ć o w H g j  i  g l i k u r o n o w f c g o ,  k t ó r e  O p u s z c z a j ą  u s t r ó j  

w  m o c z u ,  j a k o  p o ł ą c z e n i a  z u p e ł n i e  j u ż  n i e s z k o d l i w e  i w i ­

d z i  w  t e m  1 p o d ó b i z n ę  p r z y p u s z c z a l n y c h  i n n y c h  z w i ą z k ó w .

( C .  d .  n . )
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Nowsze p o g ląd y  na oś rodki  mowy.
( R e w i z y a  s p r a w y  n i e m o t y ) .

Podał

Dr Maksymilian Blassberg
sekundaryusz szpitala św. Łazarza w Krakowie.

( D o k o ń c z e n i e . )

P o d o b n e  z a p a t r y w a n i e  w y g ł a s z a  M a r i e  o  t z w .  c z y ­
s t e j  ś l e p o c i e  w y r a z o w e j ,  t .  j .  t a k  z w a n e j  a l e -  
k s y i  c z y l i  u t r a c i e  z d o l n o ś c i  c z y t a n i a .  D e j e r i n c  u p a t r u j e  
d l a  n i e j  o g n i s k o  w  z a k r ę c i e  k ą t o w y m  (pH courbe). W  z a k r ę ­
c i e  k ą t o w y m  d o p a t r u j e  s i ę  D e j e r i n e  o ś r o d k a  d l a  o b r a ­
z ó w  w z r o k o w y c h  w y r a z ó w ,  a  p o w s t a n i e  a l e k s y i  t ł ó m a c z y  
p r z e z  p r z e r w a n i e  w ł ó k i e n ,  ł ą c z ą c y c h  o b u s t r o n n e  o ś r o d k i  
w z r o k o w e  z  o ś r o d k i e m ,  l e ż ą c y m  w  z a k r ę c i e  k ą t o w y m .  M a ­
r i e  u z n a j e  i s t n i e n i e  k l i n i c z n e j  ś l e p o t y  w y r a z o w e j ,  b o  j a k ­
k o l w i e k  c z y s t ą  i  n i e p o w i k ł a n ą  a l e k s y ę  n a d e r  r z a d k o  n a p o ­
t y k a m y ,  t o  j e d n a k  u  p e w n y c h  c h o r y c h  b y w a j ą  z a b u r z e n i a  
w  c z y t a n i u ,  k t ó r e  c h o ć  m o ż e  n i e  s ą  w y ł ą c z n e ,  a l e  m o g ą  
w y b i t n i e  g ó r o w a ć  w  o b r a z i e  c h o r o b o w y m .  N a t o m i a s t  p r z e ­
c z y  M a r i e  i s t n i e n i u  o ś r o d k a  d l a  o b r a z ó w  w z r o k o w y c h  s ł o ­
w n y c h ,  a n a l o g i c z n e g o  d o  w r z e k o m e g o  o ś r o d k a  z m y s ł o w e g o  
s ł u c h o w e g o .  J u ż  s a m  f a k t ,  ż e  c z y t a n i e  j e s t  c z y n n o ś c i ą ,  r o z ­
p o w s z e c h n i o n ą  d o p i e r o  o d  k r ó t k i e g o  c z a s u  w ś r ó d  l u d z i ,  b o  
z a l e d w i e  w  n i e w i e l k i e j  l i c z b i e  p o k o l e ń ,  c z y n i  n i e p r a w d o -  
p o d o b n e m  i s t n i e n i e  o d r ę b n e g o  i  s a m o d z i e l n e g o  o ś r o d k a  
d l a  c z y t a n i a .  P o w s t a w a n i e  a l e k s y i  t ł ó m a c z y  M a r i e  n i e  o d ­
r ę b n y m  o ś r o d k i e m ,  l e c z  z a j ę c i e m  c z ę ś c i  m ó z g u ,  d o t y k a j ą ­
c e j  r ó w n o c z e ś n i e  b i a ł e j  s u b s t a n c y i  o k o l i c y  m o w y  i w ł ó ­
k i e n  w z r o k o w y c h .  J e s t  t o  o k o l i c a  n a  p o d s t a w i e  m ó z g u ,  z a ­
s i l a n a  p r z e z  t ę t n i c ę  m ó z g o w ą  t y l n ą  {arteria cercbraliś poste- 
rio r) w  o k o l i c y  p ł a t ó w  j ę z y k o w a t e g o  i w r z e c i o n o w a t e g o  
{lobns lin g iia lis  et ju sifo rm is). O d  w i e l k o ś c i  z a j ę t e g o  o b s z a r u  
z a l e ż ą  r ó ż n e  o d c i e n i e  i  k o m b i n a c y e  o b j a w ó w .  T o  m o ż e  
n a m  t ł u m a c z y ć  p e w n e  p r z y p a d k i  c z y s t e j  a l e k s y i  z  n i e n a ­
r u s z o n ą  i n t e l i g e n c y ą .  M a r i e  k ł a d z i e  s i l n y  n a c i s k  n a  t o ,  ż e  
w s z e l k i e  k l i n i c z n e  z a b u r z e n i a  m o w y  r a c z e j  n a l e ż y  ł ą c z y ć  
z  z a b u r z e n i a m i  i  t o p o g r a f i ą  n a c z y ń  k r w i o n o ś n y c h  m ó z g o ­

w y c h ,  a n i ż e l i  z a k r ę t ó w .
C o  s i ę  t y c z y  n i e m o t y  r u c h o w e j  p o d k o r o w e j ,  

c z y l i  n i e m o t y  c z y s t e j ,  t o  p o j ę c i e  t o  s t w o r z y ł  L i c h t -  
h e i m ,  a  w e  F r a n c y i  g ł ó w n i e  r o z w i n ą ł  j e  D e j e r i n e .  W e ­
d ł u g  n i e g o  z w ó j  B r o c a i  p r z y  t e j  p o s t a c i  n i e m o t y  j e s t  n i e ­
t k n i ę t y ,  a  z a j ę t e  s ą  w ł ó k n a  ł ą c z ą c e  z w ó j  B r o c a i  z  j ą d r a m i  
o p u s z k i ,  p r z e z n a c z o n e m u  d o  w p r o w a d z a n i a  w  r u c h  m e c h a ­

n i z m u  m o w y .
K l i n i c z n i e  z a b u r z e n i a  t e  s ą  p o d o b n e  d o  z a b u r z e ń  

w  n i e m o c i e  k o r o w e j  B r o c a i .  B a r d z o  c z ę s t o  o b r a z  c h o r o ­
b o w y  b y w a  b a r d z o  w y b i t n y ,  a  c h o r e m u  w r ę c z  b r a k  w s z y s t ­
k i c h  w y r a z ó w ,  o p r ó c z  k i l k u  z g ł o s e k .  T a k s a m o  s ą  p r z y t e m  
z a b u r z e n i a  w  c z y t a n i u  n a  g ł o s  i  w  p o w t a r z a n i u  s ł ó w  s ł y ­
s z a n y c h .  C h o r y  z  n i e m o t ą  p o d k o r o w ą  z n a  j e d n a k  w y r a z y  
i i c h  s k ł a d ,  b o  p o t r a f i  n a p r z y k ł a d  p o d n i e ś ć  r ę k ę  t y l e  r a z y ,  
i l e  z g ł o s e k  j e s t  w  w y r a z i e .  P i s m o  d o w o l n e  i p o d  d y k t a t e m  
o r a z  c z y t a n i e  w  m y ś l i  ( m e n t a l e )  j e s t  z a c h o w a n e .  I s t o t ą  z a ­
t e m  t e j  n i e m o t y  j e s t  n i e m o ż n o ś ć  a r t y k u l a c y i  d ź w i ę k ó w  w e -  
w s z y s t k i c h  p o s t a c i a c h .

M a r i e  g o d z i  s i ę  n a  c a ł o k s z t a t  k l i n i c z n e g o  o b r a z u  t e g o  
c i e r p i e n i a ,  l e c z  z a r z u c a  z u p e ł n i e  p r z y j ę t ą  d o t ą d  l o k a l i z a c y ę  
a n a t o m i c z n ą .  I d ą c  w  t y m  w z g l ę d z i e  z a  p o g l ą d a m i  P i t r e s a  
z  B o r d e a u x  u w a ż a  o n  t e n  o b r a z  c h o r o b o w y  z a  a n a r t r y ę ,  
a  a n a r t r y ę  z u p e ł n i e  o d d z i e l a  o d  n i e m o t y  w ł a ś c i w e j .

W e d ł u g  d o t y c h c z a s o w y c h  p o j ę ć ,  k t ó r y c h  p r z e d s t a w i ­
c i e l e m  j e s t  D e j e r i n e ,  n i e m o t a  r u c h o w a  r ó ż n i  s i ę  o d  
a n a r t r y i  t e m ,  ż e  w  n i e m o c i e  r u c h o w e j  z a j ę t y  j e s t  z a k r ę t  
B r o c a i  ( n i e m o t a  r u c h o w a  k o r o w a  B r o c a i ) ,  l u b  w ł ó k n a  o d  
z a k r ę t u  t e g o  w y c h o d z ą c e  ( n i e m o t a  r u c h o w a  p o d k o r o w ą  
c z y s t a ) ,  a  p r z y  a n a r t r y i  o ś r o d k i  m o w y  i  w ł ó k n a  d o w o ­
d z ą c e  i  o d w o d z ą c e  s ą  z u p e ł n i e  w o l n e  i  n i e z a j ę t e ,  n a t o m i a s t  
i s t n i e j e  t r u d n o ś ć  m ó w i e n i a  c z y s t o  m e c h a n i c z n a ,  p o l e g a j ą c a

n a  n i e m o ż n o ś c i  a r t y k u l a c y i ,  t .  j .  n a  p o r a ż e n i u  n a r z ą d u  r u ­
c h o w e g o  m e c h a n i c z n e g o ,  a  z a t e m  m i ę ś n i  m o w y .  A n a r t r y a  
w i ę c  w e d ł u g  D  e j  e r i n e  a  j e s t  p o r a ż e n i e m  n a r z ą d ó w  f o n a -  
c y i :  j ę z y k a ,  w a r g ,  p o d n i e b i e n i a  m i ę k k i e g o ,  g a r d ł a ,  k r t a n i  i  t .  p .

Z a p a t r y w a n i e  t o  z w a l c z a  M a r i e .  W e d ł u g  n i e g o  p o ­
j ę c i e  n i e m o t y  w ł a ś c i w e j  n a l e ż y  w o g ó l e  o d r ó ż n i ć  o d  a n a r ­
t r y i .  N i e m o t a  w ł a ś c i w a  b o w i e m  p o l e g a  w e d ł u g  n i e g o  
n a  u t r a c i e  o d p o w i e d n i e j  i n t e l e k t u a l n e j  z d o l n o ś c i ,  p o t r z e b n e j  
d o  z r o z u m i e n i a  m o w y ,  o r a z  n a  u t r a c i e  z d o l n o ś c i  d o  c z y t a ­
n i a  i p i s a n i a .  A f a z y i  w ł a ś c i w e j  n i e  c e c h u j e  b y n a j m n i e j  n i e ­
m o ż n o ś ć  z u p e ł n a  m ó w i e n i a  l u b  z ł a  m o w a .  A n a r t r y a  z a ś  
n i e  p o k r y w a  s i ę  w e d ł u g  M a r  i e g  o  z  p o j ę c i e m  n i e m o t y ,  a l e  
t e ż  n i e  z  p o j ę c i e m  p o r a ż e n i a  n a r z ą d u  m e c h a n i c z n e g o  m o w y ,  
l e c z  j e s t  z a b u r z e n i e m  c z y n n o ś c i  s a m e j ,  p o l e g a j ą c e m  n a  z ł e m  
k o j a r z e n i u  r u c h ó w  m o w y ,  a n a l o g i c z n e m  n p .  d o  a t a k s y i  l u b  
a t e t o z y .  P r z y k ł a d e m  t e g o  z a b u r z e n i a  j e s t  n p .  j ą k a ł a ,  k t ó r y  
n i e  j e s t  d o t k n i ę t y  p o r a ż e n i e m  n a r z ą d ó w  m o w y ,  a n i  n i e  
c i e r p i  n a  a f a z y ę .  C o  z a ś  d o  s i e d z i b y  o ś r o d k ó w  d l a  a n a r ­
t r y i ,  t o  M a r i e  p r z y j m u j e  j ą  w  j ą d r a c h  ś r o d k o w y c h  ( c e n ­
t r a l n y c h )  m ó z g u .  W e d ł u g  n i e g o  s i e d z i b ę  s t r o n y  r u c h o w e j  m o w y  
n a l e ż y  p r z y j ą ć  w  o k o l i c y  ■»corpus lenticulo s lria liu n «  m ó z g u .  
P e w n e  z a b u r z e n i a  t e j  o k o l i c y  d a d z ą  w e d ł u g  n i e g o  o b r a z  
a n a r t r y i ,  i n n e  z n o w u ż  z a b u r z e n i a  b ę d ą  d a w a ł y  o b r a z  p o r a ­
ż e n i a  w r z e k o m o - o p u s z k o w e g o .  W  o g ó l e  u w a ż a  o n  o k o l i c ę  
j ą d r a  s o c z e w k o w a t e g o  {la zonę du noyau Icnticulaire) z a  
o ś r o d e k  a n a r t r y i .

Z  p o w y ż s z e g o  t e d y  w y n i k a ,  ż e  z  t r ó j k i  n i e m o t  c z y ­
s t y c h  c z y l i  p o d k o r o w y c h  M a r i e  z a r z u c a  z u p e ł n i e  k l a s y c z n e  
p o j ę c i e  g ł u c h o t y  w y r a z o w e j  i  n i e m o t y  r u c h o w e j  c z y s t e j ,  
a  p r z y j m u j e  t y l k o  c z y s t ą  ś l e p o t ę  s ł o w n ą ,  k t ó r ą  j e d n a k  t ł ó ­
m a c z y  o d m i e n n i e  n a  s w ó j  s p o s ó b .

M a r i e  n i e  p o p r z e s t a j e  n a  d o w o d a c h  k l i n i c z n y c h ,  l e c z  
d o ł ą c z a  d o w o d y  h i s t o r y c z n e .  W  m u z e u m  D u p u y t r e n a  
d l a  h i s t o r y i  m e d y c y n y  z n a j d u j ą  s i ę  p ó ł k u l e  m ó z g o w e  z  p i e r w ­
s z y c h  d w ó c h  p r z y p a d k ó w  B r o c a i ,  z ł o ż o n e  t a m ż e  p r z e z  
B r o c a ę  i d o  d z i ś  d n i a  d o ś ć  d o b r z e  z a c h o w a n e ,  p o n i e w a ż  
n i e  s ą  w  g ł ą b  p o k r a j a n e .  N a  p o d s t a w i e  t y c h  p r e p a r a t ó w  
o r a z  o p i s ó w  p o z o s t a ł y c h  p o  B r o c e  s t w i e r d z a  M a r i e ,  ż e  
w  p i e r w s z y m  p r z y p a d k u  z n a j d u j e  s i ę  w  m ó z g u  w y b i t n e  
o g n i s k o  r o ż n i i ę k n i e n i a  w z d ł u ż  t e r y t o r y u m  b r u z d y  S y l w i u -  
s z a ,  z a k r ę t u  n a d b r z e ż n e g o ,  o r a z  w  o k o l i c y  W  e r n i c k c g o ,  
a  z a t e m  w  m y ś l  t e o r y i  M a r i e  g o ,  w  d r u g i m  z a ś  p r z y p a ­
d k u  b r a k  o g n i s k o w e j  z m i a n y  w  t r z e c i m  z a k r ę c i e  c z o ł o w y m ,  
a  c o  n a j w y ż e j  s t w i e r d z a  s i ę  p e w n ą  s m u k ł o ś ć  b u d o w y  t e g o  
z a k r ę t u ,  z a l e ż n ą  o d  s t a r c z e g o  z a n i k u  m ó z g u ,  i n i e  z a  a f a z y ę ,  
l e c z  z a  o t ę p i e n i e  s t a r c z e  u w a ż a ć b y  t e n  p r z y p a d e k  n a l e ż a ł o .  
D z i w n ą  j e s t  r z e c z ą ,  ż e  t e o r y a  B r o c a i ,  o p a r t a  n a  s p o s t r z e ­
ż e n i a c h  b a r d z o  n i e d o s t a t e c z n y c h  i p o w i e r z c h o w n y c h ,  m o ­
g ł a  s i ę  s t a ć  b e z  d o s t a t e c z n e j  k o n t r o l i  d o g m a t e m  n a u k o w y m .

P r z y p a d e k  k l i n i c z n y  n i e m o t y ,  p o ł ą c z o n y  z  o b j a w a m i  
o g n i s k o w y m i  m ó z g o w y m i ,  k t ó r y  s i ę  p r z y  a u t o p s y i  o k a z a ł  
z a n i k i e m  k o r y  m ó z g o w e j ,  m i a ł e m  i j a  s p o s o b n o ś ć  s p o s t r z e ­
g a ć  n a  o d d z i a l e  w e w n ę t r z n y m  ( p r y m .  R a d c y  D r a  K r o k i e -  
w i c z a )  w  s z p i t a l u  ś w .  Ł a z a r z a  w  K r a k o w i e .  D o t y c z y ł  o n  
32 - l e t n i e j  c h o r e j  A .  S . ,  ż o n y  u r z ę d n i k a  p r y w a t n e g o ,  u  k t ó ­
r e j  o p r ó c z  a f a z y i  b y ł o  z a  ż y c i a  p o r a ż e n i e  p o ł o w i c z e  p r a ­
w e j  s t r o n y  c i a ł a ,  a  n a d t o  s k o j a r z o n e  z b o c z e n i e  {deviatio con- 

jn g a ta )  g a ł e k  o c z n y c h  w  s t r o n ę  l e w ą .  S e k c y a ,  w y k o n a n a  
w  z a k ł a d z i e  a n a t o m i c z n o - p a t o l o g i c z n y m  U n i w e r s y t e t u  J a g i e -  
l o ń s k i e g o  p r z e z  D o c .  D r a  G l i ń s k i e g o  s t w i e r d z i ł a :  lipeti- 
dym itis gran u losa . H ydrocephalus internus chronicus. A tro­
p in a  praecox cerebri.

N o w e  i o r y g i n a l n e  t w i e r d z e n i a  M a r  i e g  o  o  o ś r o d ­
k a c h  m o w y ,  k t ó r e  r z u c a j ą  z u p e ł n i e  n o w e  ś w i a t ł o  n a  t ę  
s p r a w ę ,  p o d z i e l i ł y  u c z o n y c h  f r a n c u s k i c h  n a  d w a  o b o z y ,  t j .  
n a  p r z e c i w n i k ó w  i z w o l e n n i k ó w  z a p a t r y w a ń  M a r i e  g o .  
W y b i t n y m ,  a  z a r a z e m  z a c i ę t y m  p r z e c i w n i k i e m  n o w y c h  p o ­
g l ą d ó w  j e s t  p r o f e s o r  p a r y s k i e j  S a l p e t r i e r e ,  D e j e r i n e ,  j e ­
d e n  z e  s t a r s z y c h  n e u r o l o g ó w  f r a n c u s k i c h .

P r z e c i w k o  w y w o d o m  M a r i e g o  w y s t ą p i ł  o n  n a  ł a ­
m a c h  p i s m a  » P r ć s s e  m ó d i c a l e * .  P r z y t a c z a  o n  w ł a s n e  s p o s t r z e ­
ż e n i a  p r z y p a d k ó w ,  w  k t ó r y c h  s t w i e r d z i ł  c z y s t ą  n i e p o w i k ł a n ą



a f a z y ę  c z u c i o w ą .  U b y t e k  i n t e l i g e n c y i  j e s t  z d a n i e m  j e g o  r a ­
c z e j  n a s t ę p s t w e m  z a n i k u  o b r a z ó w  m o w y ,  a  z a t e m  s k u t k i e m ,  
a  n i e  p r z y c z y n ą .  D o w o d e m  t e g o ,  ż e  n a r u s z e n i e  i n t e l i g e n ­
c y i  n i e  j e s t  i s t o t ą  a f a z y i ,  j e s t  f a k t ,  ż e  o  i l e  c h o r y ,  d o t k n i ę t y  
t e m  c i e r p i e n i e m ,  z o s t a j e  w y l e c z o n y ,  t o  i  i n t e l i g e n c y a  
w  z u p e ł n o s ' c i  p o w r a c a  d o  s t a n u  p i e r w o t n e g o .  J e ż e l i  a f a z y a  
p o l e g a ć  m a  t y l k o  n a  u b y t k u  i n t e l i g e n c y i ,  a  n i e 1 n a  z m i a ­
n i e  w  o b r a z a c h  m o w y ,  t j .  n a  u b y t k u  o b r a z ó w  c z u c i o w y c h  
m o w y ,  t o  d l a c z e g o  —  z a p y t u j e  D e j  e r i n e  —  t e n  u b y t e k  
p s y c h i c z n y  u  w ł a d a j ą c y c h  p r a w ą  r ę k ą  (Jes droitiers) p o j a ­
w i a  s i ę  t y l k o  p r z y  z a j ę c i u  t e r y t o f y u m  m o w y  w  p ó ł k u l i  l e ­
w e j ,  a  u  m a ń k u t ó w  w  n a s t ę p s t w i e  z m i a n  w  p ó ł k u l i  p r a ­
w e j ?  W s z a k  u  m a ń k u t ó w  p r a w a  p ó ł k u l a  n i e m a  w y ł ą c z n e g o  
z w i ą z k u  z  i n t e l i g e i s f c y ą  i  o d w r o t n i e .  G d y b y  u b y t e k  i n t e l e ­
k t u a l n y  g r a ł  t u  g ł ó w n ą  r o l ę ,  t o b y ś m y  a f a z y ę  c z u c i o w ą  n a ­
p o t y k a l i  w  r ó ż n y c h  r o d z a j a c h  n i e d o ł ę s t w a  u m y s ł o w e g o ,  
a  z w ł a s z c z a  w  p o r a ż e n i u  p o s t ę p o w e m ,  c o  j e d n a k  n i e  o d ­
p o w i a d a  s p o s t r z e ż e n i o m  i  r z e c z y w i s t o ś c i .

C o  d o  n i e m o t y  r u c h o w e j ,  t o  s p o s t r z e ż e n i e ,  ż e  u  c h o r e g o  
w ł a d a j ą c e g o  p r a w ą  r ę k ą  w y s t ą p i ć  m l g ł o  z n i s z c z e n i e  z w o ­
j ó w  B r o c a i ,  m i m o  b r a k u  o b j a w ó w  a f a z y i  n i c z e g o  w e d ł u g  
D e j  e r i n e  a  n i e  d o w o d z i ,  b o  w  t y c h  p r z y p a d k a c h  c h o d z i ć  
m o ż f e  a l b o . 'jSan j e d n o s t k i  w p r a w n e  o b u r ę c z n i e  ( amfyidexiri) 
a l b o  teg  m o ż e  i s t n i e ć  z a s t ę p c z e  s p e ł n i a n i e  c z y n n o s e i  p r z e z  
z a k r ę t  r ó w n o r z ę d n y  d r u g i e j  p ó ł k u l i .  T a k s a m o  n i e  m o ż n a  
z d a n i e m  D  e  j  e  r  i n e  a  p r z e c z y ć  z n a c z e n i u  z w o j u  B r o c a i  o p i e ­
r a j ą c  s i ę  n a  f a k c i e ,  ż e  m o f ż ę  i s t n i e ć  n i e m o t a  p r z y  n i e n a r u ­
s z o n y m  z a k r ę c i e ,  b o  z w i ą z e k  z  r e s z t ą  p ó ł k u l i  m o ż e  b y ć  z n i ­
s z c z o n y .  B a d a n i e  t e d y  t y l k o  z m i a n  g o ł e m  o k i e m  w i d o c z ­
n y c h  n i e  w y s t a r c z a .  W e d ł u g  d z i s i e j s z e g o  s t a n u  r z e c z y  c o  
n a j w y z l j j  t r u d n o  f e f l S e r d z i ć ,  ż e  n a r z ą d  m b w y  s a d o w i ć  n a l e ż y  
w y ł ą c z  n i e * *  i  j e d y n i e  w  t r z e t i m  z a k a j ę c i e  c z o ł o w y m  l e w y m ,  
b o  j a k k o l w i e k  t a k a  s i e d z i b a  j e s t  p r a w d o p o d o b n a ,  t o  j e d n a k  
n i e  z o s t a ł a  n i e z b i c i e  u d o w o d n i o n a .  W  k a ż d y m  r ą z i e  j e d n a k  
t a  o k o l i c a  o d p o w i a d a  r u c h o w e j  s t r o n i e  m o w y  z  w y ł ą c z e ­
n i e m  b e z w z g l ę d n e m  p ł a t u  s k r o n i o w e g o .  D e j . e r i n e  z b j j a  
z a p a t r y w a n i e  M a r  i e g o ,  j a k o b y  n i e m o t a  B r o c a i  b y ł a  
t y l k o  n i e m o f Ą  W e r n i c d r a g o  z  o g r a n i c z e n i e m  z a s o b u  s ł o ­
w n e g o .  W e d ł u g  n i e g o  z a b u r z e n i a  c z u c i o w e  m o w y ,  o  i l ę  s i ę  • 
z d a r z a j ą  u  d o t k n i ę t e g o  n i o r H o t ą g f B r  o  c  a i  m a j ą ,  c h a r a k t e r  z u ­
p e ł n i e  o d m i e n n y  i r ó ż n y  o d  n i e m o t y  W e r n i c k e g o .  
P r z e d e w s z y s t k i e m  w  n i e k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  b r a k  p r z y  
n i e m o c i e  r u c h o w e j  z u p e ł n i e  ś l e p o t y  w y r a z o w e j ,  n i e k i e d y  
z n o w u ż  z j a w i a  s i ę  o n a  t y l k o  w  p s c z ą t k a c h  c i e r p i e n i a ,  n i e  
b ę d ą e  w c a l e  w y b i t n ą  i  n i e  t o w a r z y s z y  s u i l e  n i e m o c i e  r u ­
c h o w e j ,  l e c z  z n i k a  z  c z a ą e m  z u p e ł n i e  l u b  p r a w i c  d o s z c z ę t ­
n i e .  N i e  j e s t  t o  w ł a ś c i w a  ś l e p o t a  w y r a z o w a ,  l e c z  t y l k o  p e . w n a  
t r u d n o ś ć  w  z r o z u m i e n i u  d ł u ż s z y c h  z w r o t ó w ,  s z y b k o  w y g ł o ­
s z o n y c h .  I s t n i e j ą  n a d t o  w e d ł u g  D e j  e r i n e  a  p r z y p a d k i  n i e ­
m o t y  B r o c a i ,  w  k t ó r y c h  z d o l n o ś ć  p i s a n i a ,  a  w  n a ś t ę p s t W i e  
i m o w a  w e w n ę t r z n a  (le langage intjffigur) s ą  n i e n a r u s z o n e .

T w i e r d z e n i e  M a r i e  g o ,  j a k o b y  a f a z y a  r u c h o w a  b y ł a  
t y l k o  n i e m o t ą  c z u c i o w ą ,  p o ł ą c z o n ą  z  a n a r t r y ą ,  m o g ł o b y  
m i e ć  w e d ł u g  D e j e r i n e a  u z a s a d n i o n e  t y l k o  w t e d y ,  g d y b y  
b y ł o  d o w i e d z i o n e  n a  p r z y p a d k a c h  n i e m o t y  B . r o c a i  b e z  z a ­
j ę c i a  z a k r ę t u  c z o ł o w e g o ,  a  z  w y ł ą c z n e m  z a j ę c i e m  o k o l i c y  

- s k r o n i o w a - j p o t y l i c z n e j  i  j ą d r a  s o c z e w k o w a t e g o .  N a d t o  n i e m a  
p o d s t a w y  d o  u t o ż s a m i a n i a  n i e m o t y  r u c h o w e j  z  a n a r t r y ą ,  
b o  p r z y  n i e m o c i e  r u c h o w e j  b r a k  p o r a ż e n i a  r n i ę ś c i ,  s t a n o ­
w i ą c y c h  m e c h a n i z m  m o w y ,  k t ó r a  c e c h u j e !  a n a r t r y ę  i  d w W  
a r t r y ę .

N a  p o p a r c i e  s w o i c h  t w i e r d z e ń  p r z y t a c z a  D e j  e r i n e  
p r z y p a d e k  F .  B e r n h e i m a  i  L a d a m e , a  z  t y p o w ą  c z y s t ą  
n i e m o t ą  B r o c a i ,  u t r z y m u j ą c ą  s i ę  p r z e z  s z e r e g  l a t ,  b e z  n i e ­
m o t y  c z u c i o w e j ,  z  z u p e ł n i ® ]  z a c h o w a n ą  i n t e ł i g e n c y ą  i  b e z  
p o r a ż e ń  n a r z ą d u  m e c h a n i c z n e g o  m o w y .  A u t o p s y a  s t w i e r ­
d z i ł a  z a j ę c i e  z a k r ę t u  B r o c a i  o r a z  w i g ł ą b  b i a ł e j  s u b s t a n c y i  
m ó z g u .  J ą d r a  ś r o d k o w e 1 ( c e n t r a l n e ) ,  a  W - s z c z e g ó l n o ś c i  j ą d r o  
s o c z e w k o w a t e ,  j a k  r ó w n i e ż  t o r e b k a  w e w n ę t r z n a  .i o k o l i c a  
c z u c i o w a  W e r n i c k e g o  b y ł y  n i e n a r u s z o n e .

( P r z e c i w k o  t e m u  t ł ó m a c z e n i u  p r z y p a d k u  L a d a m e a  
z a s t r z e g ł  s i ę  s a m  L a d a m e ,  u w a ż a j ą c  d o t y c h c z a s o w e  j e g o
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o g ł o s z e n i e  z a  n i e d o s t a t e c z n e  d o  w y s n u w a n i a  w n i o s k ó w  n a u ­
k o w y c h  p r z e d w c z e s n y c h .  C o  d o  d r u g i e g o  p r z y p a d k u  F e r ­
d y n a n d a  B e r n n e i m a  p r z e c h o d z i  M a r i e  d o k ł a d n i e  o p i s  
c h o r o b y  i  w y w o d z i ,  ż e  p r z y p a d e k  t e n  k l i n i c z n i e  i  a n a t o ­
m i c z n i e  p r z e d s t a w i a ł  s i ę  w  m y ś l  p o j ę c i a  M a r i e  g o  j a k o  
a f a z y a  c z u c i o w a ,  p o ł ą f c z o m U z  a n a r t r y ą B t j .  b y ł  o b r a z e m  d a ­
w n e j  n i e m o t y  B r o c a i .  S a m  B e r n  h e  i m  r ó w n i e ż  z a z n a c z a  
ż e  w  p r z y p a d k a c h ,  s p o s t r z e g a n y c h  p r z e z  n i e g o ,  z a j ę c i e  k o r y  
i  c z ę ś c i  p o d k o r o w y c h  b y ł o  z b y t  r o z l e g ł e ,  a b y  m o g ł o  p r z e ­
m a w i a ć  n a  k o r z y ś ć  l o k a l i z a c y i  B r o c a i ) .

Z  n e u r o l o g ó w ,  n i e m i e c k i c h  u w a ż a  Z i  e h e n  p o d n o s z o n e  
p r z e z  M a r i ^ J g m  a r g u m e n t y ,  p r z e m a w i a j ą c e  p r z e c i w  z n a ­
c z e n i u  o k o l i c y  B r o c a i ,  z a  n i e u z a s a d n i o n e .

Z  d r u g i e j  s t r o n y  a t o l i  p o j a w i a j ą  s i ę  s p o s t r z e ż e n i a  i  z a ­
p a t r y w a n i a  i n n y c h  a u t o r ó w ,  d o w o d z ą c e  s ł u s z n o ś c i  t w i e r ­
d z e ń  M  a  r  i  e  g  o .

I  t a k  p r z e d s t a w i ł  S o u ą u e r s  w  p a r y s k i e m  * S o c i e t e  
m e d i c ą l j e  d e s  h o p i t a u x «  p r z y p a d e k  a l e k s y i ,  w z g l ę d n i e  c z y ­
s t e j  ś l e p o t y  w y r a z o w e j ,  z a k o ń c z o n y  ś m i e r c i ą  i  a u t o p s y a ,  
w  k t ó r y m  z a j ę t e  b y ł o  w  m ó z g u  t e r y t o r y u m  t ę t n i c y  m ó a g o -  
w e j  t y l n e j  i  k t ó r y  w  z u p e ł n o ś c i  o d p o w i a d a ł  l o k a l i z a c y i  w e ­
d ł u g  M a r i e  g o .  W  t e m ż %  s a m e m  t o w a r z y s t w i e  M o u t i e r  
p r z e d s t a w i ł  i  o p i s a ł  p r z y p a d e k ,  p r z e m a w i a j ą c y  z a  z a p a t r y  
w a n i a m i  i M  a  r  i j e  g  o .  U  c h o r e g o ,  k t ó r y  m i a ł  z a  ż y c i a  o b j a ­
w y  a f a z y i  B r o c a i  p o ł ą c z o n e j  z  p o r a R n i e m  p r a w e j  p o ł e r w y  
c i a ł a ,  s t w i e r d z o n o  p o .  ś m i e r c i  r o z m i ę k n i e n i e  t y l n e j - p o ł o w y  
t w i e c i e g o  f e a k r ę t u  c z o ł o w e g o  i  z a k r ę t u  n a d b r z e ż n e g o ,  k t ó r e  
w  g ł ą b  o b e j m o w a i ł o  o ś r o d e k  o w a l n y  (centrum ovale) ,  l e ż ą c y  
p o d  t r z e c i m  z a k r ę t e m  c z o ł o w y m  i  c a ł ą  w y s p ę  i  t o r e b k ę f ż j e -  
w n ę t r z n ą  a ż  d o  o t o c z k i  j ą d r a  s o c z e w k o w a t j ę g o  (putamen). 
J ą d r o  s o c z e w k o w a t e  b y ł o  z a j ę t e  w  s w o j e j  t y l n e j  c z ę ś c i ,  
u s z k o d z e n i e '  s u b s t a n c y i  b i a ł e j  r o z c i ą g a ł o  s i ę  k u  t y ł p w i  d o  
p ł a t u  ^ b r o n i o w e g o .  P r z y p a d e k ,  t e n  s t a n o w i  p o t w i e r d z e n i e  z d a ­
n i a  M a i r i e t g o ,  ż e  a f a z y a  B r o c a i  j e s t  k o m b i n a c y ą  a n a r t r y i  
c z y s t e j ,  t .  j .  u s z k o d z e n i a  o k o l i c y  j ą d r a  s o c z e w k o w a t e g o ,  z  a -  
f a z y ą ,  t .  j .  u s z k o d z e n i e m  o k o l i c y  W e r n i c k e g o .  U s z k o ­
d z e n i e  t r z e c i e g d   ̂ z a k r ę t u  c z o ł o w e g o  l e w e g o  s t a n o , w i  r ó w n i e ż  
w e d ł u g  M o  u  t i  e r a  u s z k o d z e n i e  d o d a t k o w e ,  m e  p o z o s t a j ą c e  
w  z w i ą z k u  z  p o w s t a n i e m  z b i o r u  o b j a w ó w  B r o c a i .

i  K i / . y o l o g  i  n e u r o l o g  b e r l i ń s k i  L  e  w  a  n  d  o w - s A t . y  p r z y ­
p u s z c z a ,  ż e  w  p o s z c z e g ó l n y c h  p r z y p a d k a c h  m o ż l i w ą  j e s t  
r z e c z ą ,  i ż  o ś r o d e k  r u c h o w y  m o w - y  j e s t  u s a d o w i o n y  w i ę c e j  
k u  t y ł o w i  w  o k o l i c y  w y s p y  i  w i e c z k a  ( opercttlum )  i j d v  t e n  
s p J g ó b  t ł ó m a c z y  p r z y p a d k i , ’ s p o s t r z e g a n e  p r z e z  M a r  i e g  o ,  
d o w o d z ą c e ,  ż e  z n i s z c z e n i e  t r z e c i e g o  l e w e g C  z a k r ę t u  c z o ł o w e g o  
n i e  z a w s z j j S  w ’ i e d z i e  u  w ś z y s t k i c h  c h o r y c h  d o  a f e z y i .  N i e z a ­
l e ż n i e  o d  z a p a t r y w a ń  M  a  r  i  e  g  o  i  D e j e r i n e a  g ł o s i  o d r ę b n e  
z u p e ł n i e  p o g l ą d y  n a  n i e m o t ę  o d  l a f  b l i s k o  p i ę t n a s t u  P r o f .  
P r e r n h e i m  z  N a n c y .  T j e n  w o g ó l e  p r z e c z y  z u p e ł n i e  m o ż l i ­
w o ś c i  o g n i s k o w e g o  u m i e j s c o w i e n i a  m o w y ,  a  p o g l ą d y  j e g o *  
d z i e l i  i  k r z e w i  u c z e ń  D ' e j  e r i n  e a  F .  B e r n h e i m  z  P a r y ż a .  
W ć o i ł u g  B e r n h e i m a  n i ć  i s t n i e j e  ż a d e n  o ś r o d e k  d l a  p a  
m i ę c i  s ł u c h o w e j  m o w y  f o n e t y c z n e j ,  a n i  d l a  p a m i ę c i  w z r o ­
k o w e j  m o w y  g r a f i c z n e j .  I s t n i e j ą  t y l k o  o ś r o d k i  k o r o w e  c z u ­
c i o w e  d l a  s u r o w e j  I p ć r e e p c y i  w r a ż e ń  s ł u c h o w y c h  w  p i e r w ­
s z y m  z a k j t ę c i e  s k r o n i o w y m  i  w z r o k o w y c h  w  o k o l i c y  s z c z a j - '  
l i n y  o s t r o g o w e j  ( fissu ra calcarin a). P o w s t a w a n i e  o b r a z ó w  
p a m i ę c i o w y c h  o d b y w a  s i ę  w  s f e r z e  p s y c h i c z n e j ,  t .  j .  w  p ł a ­
t a c h  c z o ł o w y c h  m ó z g u .  N i e m o t a  r u c h o w a  p o w s t a j e  w e d ł u g  
P r o f .  B e r n h e i m a ,  j e ś l i  p r z e r w a n e  j e s t  p o ł ą c z e n i e  m i e d z y  
p ł a t e m  c z o ł o w y m ,  w  k t ó r y m  p o w s t a j ą  o b r a z y  w y r a z ó w  
(tim age'iierf)ale) c z y l i  m o w a  w e w n ę t r z n a  (la  p a rcie  iłiterieim e) 
a  j ą d r a m i  o p u s z l c o w e m i ,  . k t ó r e  m a j ą  c z y n n o ś ć  u z e w n ę t r z n i a ­
n i a  o b r a z ó w  s ł o w n y c h ;  i a  z a t e m  t w o r z ą  m o w ę  z e w n ę t r z n ą  
(la  p aro le exteriem 'e). D z i e c k o  p r z e d  a ś m n a s t y m  m i e s i ą c e m  
ż y c i a  o k a z u j e  o b r a z  n i e m o t y  r u c h o w e j  i  d o p i e r o  n a  c i ą g ł e j  

. d r o d z e  ć w i c z e n i a  n a b y w a  w p r a w y  w  m ó w i e n i u .  G d y b y ś m y  
p r z y j ę l i  o ś r o d e k  d l a  m o w y  d o w o l n e j ,  m u s i e l i b y ś m y  d l a  
k a ż d e j  c z y n n o ś c i  z ł o ż o n e j ,  n a b y t e j  p r z e z  w p r a w ę ,  j a k  d l a  
p ł y w a n i a ,  j a z d y  b i c y k l e m  i  t .  p . ,  p r z y j m o w a ć  o d r ę b n e  o ś r o d k i .  
O ś r o d k a  t e d y  w y s p e c y a l i z o w a n e g o  d l a  a f a z y i  r u c h o w e j  n i s  
m a ,  g d y ż  w ł a ś c i w i e  n i e  z o s t a ł  d o t ą d  s t w i e r d z o n y .  I m  w i ę k ­
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sza liczba w łókien .kojarzennych (assocyacyjnych) m iędzy 
przednim i p łatam i m ózgu a jądram i opuszki z o s ta ł || przS '- 
wana, tem  większe będą w edług Prof. B e r n h e i m a  zabu­
rzenia m ow y w ew nętrznej. la,kżę i W . W u n d t  w yiaźa za­
patryw anie, że p rzy jm ow am e.osobnych  ośrodk& ,vdla takich  
złożonych czynności psychofizycznych, jak  mdwa, rozu­
m ienie słójw i pisanie, jest ty lko  pokutow aniem  tradycyi 
daw nej frcnologii Ś sa l la , dzielącej pow ierzchnię m ózgu na 
szereg »zmysłrów w ewnętrĄ jybh*, z Ictórycli każuy miał 
nłidt? czynność analogiczną do zm ysłu z e w n ę trz n ie ,  a ty lk ^ j 
n iejako spotęgow aną.

W idzim y, więc § o |w  ostatn ich  czasach wszczął się we 
F rancyi ruch naukolSy w spraw ie uiem oty^zw laszcza rucho ­
m ej, Wśród k tó rego  przebijają różne opinia. Zagadnienie, 
któęe zdaw ało się b jrć już • załatw ione, na  nowo budzi n ie­
pew ność w śrE ffij^spółczesnych klinicystów . Jedni, ja k  np. 
D e j p T i n e ,  pozostają w ianii klasycatifemu pojm ow aniu 
sprawy, drudzy uW ażająlklasyczną loksilizacyę m lW ufta  zbyt 
ciasną i bądź to, ja k  n. p. M a r i e ,  rozszerzają (teren lo k a­
lizacyjny zarów no w obrąbie kory  rnózgoWej, jako też  ku
głębi mózgu, bądź też, jak  to  czyni Prof. B e r n b e i m  
z Nancy, uw zględniając związek bezpośredni wrzejjom ego 
ośrodka m ow y "nietylko z całą półkulą m ózgową tejsam ej 
strony, lecz także z półkulą przeciw ną mózgu, &rąj! z ośro­
dkam i opuszki i rd zęn if kręgow ego, idą j&Łzę-ze dająj i zu­
pełnie odrzucają ogniskow y usacjpwienie mowy.

Jak i obró t przybiorą w yniki badań  naukow ych w sp ra ­
wie niem oty,, obecnie trudno  'przewidując. Na razie uczeni 
innych narodow ości w tej dyskiisyi, Wszczętej przez uczo­
nych francuskich, praw ie nie zabierają głosu. W  każdym  
razie Poglądy na znaczenie w yłączue zw oju B r o c a i  dla 
n ieipoty ruchow ej zastały silnie zachwiane. R ozstrzygające 
będą  w tyai Względzie dalsze bad an ia  p r z y s z S  a zĄjąszcza 
połączenie dok ładnego  spostrzegania fójiniczswgo z oglę­
dzinam i psśm iertiiem i i badaniem  mikro,skopowem stanu 
korpórek i dróg1 przew odzących mózgowych.

Piśmiennictwo.* l j G B a s t i a n .  A p h a s i e  u .  a n d e r e  S p r a c h s t o -  
r u n g e n .  D e u t s o h  v o n  U r s t e i n  1 9 0 2 .  —  2 )  P r o f .  B e r n h e i m :  D o S -  
t r i n e  d e  1 ' a p h a s i e .  P a r i s  , 1 3 Q 7 .  —  3 )  P r o f .  B e r n h e i m :  O b s e r v a -
t i o n  d a p h a ś i e  m o t r i c e  s a n i  l e s | o n  d e  l a  i r o i s i ę m e  c i r c o n v o l u t i o n  
f r o n t a l e ^ g a u c h e  ( R e v .  d e  m e d .  1 9 0 7 .  N r  4 ) .  —  4 )  F e r .  B e r n h e i m :  
L e  c e n t r e  d e  1 ’a p h a s i e  m e t r i o ę  e x i s t e - t - i l  ( S e m .  m e d .  1 9 0 6 .  N r  
4 5 ) .  —  5 )  B i e r n a c k i :  A f a z y a - -  w  ś w i e t l e  b a d a # ! ,  w s p ó ł c z e s n y c h .  
W a r s z a w a  1 8 9 4 .  —  6) C o m t e :  D e s  p a r a l y s i e s  p s e u d o b u l b a i r e s
P a r i s  1 9 Q C t ó —  7 )  D ę j e r i n e :  L ’ a p h a s i e  s e n s o r . i e l l e  ( P r e s s e ,  m e d .
l 5 0 6 . ,  N r .  - o Ł j .  —  8)  T e n ż e :  I d a p h a s i e  m o t r i c e  ( P r e s s e  m e d .  1 9 0 6  
N r  5 7 ) .  —  9 )  T e n ż e :  A  p r o p o s  d e  l a  l o c a l i s a t i o n  d e  1 ’ a p h a s i e  
m o t r i c e  J f r ę s s e  m e d .  1 9 y £ .  N r .  9 2 ) .  — ■ 1 0 )  T e n ż e :  S ć m i o l o g i e
d u  s y s t e m e  n e r v e u x  ( B o u c h a r - d :  T r a i t e  c l e  p a t h o l o g i e  g e n e r a l e .  
P a r i s .  T o m  V .  2 9 0 1 ) .  —  1 1 )  G o l d f l a m :  P r z y c z y n e k  d o  n a u k i
o  u m i e j s c o w i e n i a c h  m ó z g o w y c h .  N i e m o t ą *  r u c h o w a  i  z m y s ł o w a  

. ( M e d y c y r f a  ł f t J S Ł L  N r  9 — 1 1 ) .  —  1 2 )  K l ę s k :  K o r a  m ó z g m p  
w  ś w i e t l e  b a d a ń  c h i r u r g i i .  ( P r z e g l ą d  l e k .  l j j y o .  N r .  2 9 — 3 1 ) .  —  
1 3 )  K u s s m a u l :  Z b o c z e n i a  m o w y .  W a r s z a w a  1 8 7 9 .  T ł ó m .  B i u e r -  
e r t z .  —  1 4 )  T e n ż e :  D i e  S t o r u n g e n  d e r  S p r a c h e .  L e i p z i g  1 8 8 5 . —
1 5 )  L a d a m e :  A p h a s i e  e t  a n a r t h r i e  ; ( P r e | s e  m e d .  1 9 ® .  N r  4 ) .  —
1 6 )  R w a n d o w s k y :  D i e  F u n k t i o K n  d e s  c e n t r a l e n  N e r f c n a j Ł t e m s .  
J e n a  1 9 0 7 .  —  1 7 ) *  P r o f .  P .  M a r i e :  R e v i s i , o n  d e  l a  ą u e s t i o n  d e  
l L p h a s i f i :  L  t r o i s i e m e  c i r c o n v o l u t i o n  f r o n t a l e  g j u c f f i  * n e  j o u e  
a u c u n  r ó l e  s p e o i a l c  d a m ?  l a  f o n c t l o n  d u  l a n g a g e  S e m .  m e d .  
1 9 Ó 6 .  N r  2 1 ) .  —  1 8 )  P r o f .  P .  M a r i e :  R e v i s i o n  d e  l a  ą u e s t i o n  d e  
1’ a p h a s i e :  Q u e  f a u t  i l  p e n s e r  d e s  1’ a p h a s i e s  s o u s - c o r t i c a l e s  ( a p h a -  
s i f e s  p u r l j ? ) ?  ( S e m .  m e d .  1 9 0 6 .  N r  4 2 ) .  —  1 9 )  P r o f .  P .  M a r i e :  
R e v i s i o n  d e  l a  ą u e s t i o n  d e  1 ’ a p h a s ^ e :  1 ’ a p h a s i e  d e  1 8 & L  ( U U p 6 ; 
e s ś a i  d e  c r i t i ą r f b  h i s t o r i ą u e  s u r  l a  g e n e s e  d e  l a  d o c t r i n e  d e  
B r o c a  ( S e m .  m e d .  1 9 0 6 .  N r  4 8 ) .  —  2 0 )  P r o f .  P .  M a r i e :  A  p r o ­
p o s  d ’ u n  c a s  d ’ a p h a ^  d e  W e r n i c k e  p r i s  p a r  e r r e u r  p o u r  u n e  
d e m e n c e  s e n i l e  ( B u l i .  e t  m e m .  s o c .  d e s  H o p .  1  F e v r i e r  1 9 0 7 ) . —  
2 0 )  P r o f .  P .  M a r i e :  R ę c t i f i c a t i o n s  a  p r o p o s  d e  l a  ą u e s t i o n  d e  
1 ’ a p h a s i e  ( P r e s s e  m e d .  1 9 0 - 7 .  N r .  4 ) .  —  2 2 )  P r o f .  P .  M a r i e  e t  
M o u t i e r :  a )  U n  n o u v e a u  c a s  d ’ a p h a s i e  d e  B r o c a  d a n s  l e ą u e l  l a
I I I .  c i r c o n v o l u t i o n  f r o n t a l e  g a u c h e  n ’ e s t  p a s t  a t t e i n t e ,  t a n d i s  q u e  
l e  r a m o l l i s s e m e n t  o c c u p e  l a  z o n e  d c  W e r n i c k e  e t  l e s  c i r c o n y o -  
l u t i o n s  m o t r i c e s ;  b )  P r e s e n t a t i o n  d ’ u n  c e r v e a u  s e n i l e  a v c c  a t r o -  
p h i e v ; i m p l e  d e s  c i r c o n v o l u f i o n s  s i m u l a n t  u n e  l ^ ą i o n  e n  f o y e r

d a n s  l a  r e g i o n  d e  l a  p a r i e t a l e  a s c e n d a n t e  e t  d a n s  l a  r e g i o n  d e  
l a  3 m e  f r o n t a l e  a  g a u c h e .  ( B u l i .  e t  m e m .  S o c .  m e d .  d e s  H ^ p .  
1 5  F e v r i e r  1 9 0 7 ) .  —  2 3 )  M o u t i e r ^  D u  p r e t e n d u  r d l e  d e  l a  t r o i ­
s i e m e  f r o n t a l e  g a u c h e  d a n s  1 ’ a p h a s i c  d e  B r o c a  ( S o c .  m e d .  d e s  
H 6p .  2 6 .  O c t o b r e  1 9 0 6 .  S e m .  m e d .  1 9 0 6 .  N r  4 4 ) .  —  2 4 )  O ł t u -  
s a s w s k i :  P s y c h o f i z j o l o g i a  m o w y  ( M e d y c y n a  U S ^ N r  1 0 ? ) .  —  2 & )  
T e t ^ j e :  Z b o c z e n i a  m o w y  ( J a w o r s k i :  N a u k a  o  c h o r o b a c h  c y e w n ę t r z -  
n y o h .  T o m  I I I .  1 9 5 ) 5 ) .  —  2 6 )  T e n ż e :  S z k i c  n a u k i  o  m o w i e  i j e j  
z b o c z e n i a c h  o r a z  h i g i e n a  m o w y .  ( B i b l i o t e k a  l e k a r s k a .  W a r s z a w a  
1 9 0 3 8 .  —  2 7 )  O p p e n h e i m :  L e h r b u c h  d e r  N e r v e n k r a n k h e i t e n .  
B e r l i n  1 9 0 $ .  —  2 3 )  S a h l i :  L e h r b u c h  d e r  k l i n i s c f i e n  U n U j r s u -  
c h u n g s m e t h o d e n .  L e i p z i g  u .  W i e n  1 9 0 5 .  —  S o u t i u t s :  U n  

^ a s  d ’ a ! e x i e  o u  e e c i l e  j f e r b a l e  d i t e  p n r e ,  s u i v i e  d ’ a u t ó p s i e .  ( B u l l -  
e t  m e m .  S q c .  m e d .  d e s  H o p .  1 .  M a r s  1 9 0 7 ) .  —  3ff) T r e i t e l :  
G r u n d r i s s  d e ł ą  S p r a c h s t o r u n g e n .  B e r l i n  * 1 . 8 9 4 .  —  3 1 )  W .  W u n d t :  
D i e  S p r a c h e  ( j ^ .  W i m d l :  V ó l k e i i p ś y c h o l o g i e  1 9 0 4 .  I .  B d .  I  T i t e i l j .  
—  w 2 j Z i e h e n :  A p h a s i e  ( E u l e n b u r g s  R e a l - E n c y c l o p e d i e  d e r . > g a s .  
l i e i l k .  1 9 3 7 ) .

Piśmiennictwo bieżące.
Medycyna teoretyczna.

S z o k a l s k i .  W kwestyi roli śledziony w procesie wy­
twarzania sję lieinolizyn. ffledyc. i  Kronik, lek. 1 9 Ó 8 .  N r  1 6 ) .
S .  p r z e p r o w a d z i ł  b a ę l a n i a ,  w y c i n a j ą ę  z w i e r z ę t o m  ś l e d z j ę n ę  i s z u ­
k a j ą c  p o t e m  h e m o l i z y n  i d o s z e d ł  d o  w n i o s k u ,  ż e  ś l e d z i o n i e  n i e  
m o ż n a  p r z y p i s a ć  ż a d n e j  r o l i  w  s p r a w j p  t w o r z e n i a  s i a h e m o l i z y n .  
Z w i e r z ę t a  p o z b a w i o n e  ś l e d z i o n y  m o g ą  w y t w a r z a ć  h e m o l i z y n y  n a ­
w e t  w  i l o ś c i  w i ę k s z e j .  W p r a w d z i e  w  c i ą g u  p i e r w s z y c h  d n i  p o  
o p e r a c y i  u s t r ó j  t r a c i  z d o l n o ś ć  w y t w a r z a n i a  h e m o l i z y n ,  t o  j e d n a k  
s p o t y k J J g m  t o ą  p o  i n n y c h  z a b i e g a c h ,  a  n a w e t  p o  s a m e m  o t w a r c i u  
j a m y  b r z u s z n e j ,  c h o ć  w  s t o p n i u  s ł a b s z y m .  • K.

M e y e r .  0 antagonizmie trucizn. (Tom lek. jfoJgeA- 2 0 .
I I I .  1 9 0 8 ) .  M .  r o z r ó ż n i a S ) !  r o d z a j e  a n t a g o n i z m u  t r u c i z n ;  1 )  b e z -  
p o ś r e d n i - c h e m i c z n y ,  £ )  k o n k u r e n c y j n y ,  3)  p o s l ę d n i - f i z y o l o g i c z n y .  
B e z p o ś r e d n i  a n t a g o n i z m  p o l e g a  n a  t e m ,  ż e  j e d n a  t r u c i z n a  c h e ­
m i c z n i e  z o b o j ę t n i a  d r u g ą ,  n .  p .  ‘ k w a s y  i  z a s a d y  i  t .  p .  D r u g i  r o ­
d z a j  a n t a g o n i z m u  p o l e g a  n a  t e m ,  ż e  d w i e  t r u c i z n y  n i e  d z i a ł a j ą  
w c a l e  n a  s i e b i e ,  l e c z  n a  p e w i e n  n a r z ą d  w p r o s t  p r z e c i w n i e .  T a k  
n j  p ,  a t r o p i n a  p o r a ż a ,  a  p i l o k a r p i n a  p o b u d z a  m i ę ś n i e  g ł a d k i e  
i  t .  p .  W  t r z e c i e j  z n ó w  g r u p i e  t r u c i z n y  w p ł y w a j ą  n a  i s t n i e j ą c e  
j u ż  w  u s t r o j u  j e z y n n o ś c i .  T a k  n .  p .  s o l a  t r z u s t k i  i  n a d n e r e ż i y  d z i a ­
ł a j ą  w  k i e r u n k u  z u p e ł n i e  p r z & c i w n y m  n a  w y d z i e l a n i e  g l i k o g e n u  
w  w ą t r o b i e .  P o d o b n y  a n t a g o n i z m  s p o s t r z e g a m y  m i ę d z y  g r u ę a o -  
f e m  t a r c z o w y m  a  g r u c z o ł a m i  p ł c i o v M j m i  i  t .  p .  K.

P r o f .  R i c h t e r  i G e r h a r t z .  0 wpływie promieni Rdnt- 
g e m i  H  fermenty. (Berlin, klin. Wochschfi. 1 9 0 8 .  N r .  1 3 ) .  
W ł a s n o ś ć  a d r e n a l i n y :  s z y b k i e g o  i z n a c z n e g o  p o d n o s z e n i a  p a r c i a  
k r w i ,  u l e g a ł a  z m i a n o m  p o d  w p ł y w e m  n a ś w i e t l a n i a  a d r e n a l i n y  » i n  
v i t r o <  p r o m i e n i a m i  R o n t g e n a .  P o d  i c h  w p ł y w e m  t r a c i ł a  a d r e n a ­
l i n a  t ę  w ł a s n o ś ć  c z ę ś c i o w o ,  l u b  z u p e ł n i . e ,  o b o k  t e g o  w y s t ę p o w a ł o  
n i e k i e d y  o p ó ź n i e n i e  p o d n i e b i e n i a  s j ę  p a r c i a .  i ł Z m i a n y  t e  d o t y ­
c z y ł y  r ó w n i e ż  w y w o ł y w a n e g o  p o e z  a d r e n a l i n ę  c u k r o m o c ^ u .  N a ­
ś w i e t l a n i e  f e r m e n t ó w  d o w i o d ł o ,  ż e  p r o m i e n i e  R .  n i e  d z i a ł a j ą  u a  
n i e  z u p e ł n i e ,  w ą t p l i w e  z a t e m  b a r , c i a o  w y d a j ą  s j ę  a u t o r o m  t e o -  
r y e ,  k t ó r e  d z i a ł a n i e  p r o m i p n i  R o n t g e n a  i  r a d u  t ł ó m a c z ą  w p ł y ę  
w e m  i c h  n a  s p r a w y  f e r m e n t a c y j n e  w  ^ s t r o j u .  Dr El.HgeĄ.

P r o f .  W i c z k o w s k i .  Przyczynek do mikroskopii w y­
dzieliny rannej. (Polskie A r  chi wtem nauk biol. i lek. T o m  1 1 1 .  
Z .  1 - R B .  W  w y d z i e l  n i e ,  S s k r a J Ł n e j  z  z i a r n i n o w e j  p o w i e r z c h n i  
g o j ą c y c h  s i ę  r a n ,  z n a l a z ł  W .  k o m ó r k i  p r z e w a ż n i e  o  j e d n e m ,  o b ­
f i t u j  ą c e m  w  c h r o m a t y n ę  j ą d r z e  i d t r ś ć  o b f i t e j  p r o t o p l a z m i e ,  z a ­
w i e r a j ą c e j  z i a r e n k a  n e u t r o f i l n e  z  o d c i e n i e m  n i e b i e s k a w y m ,  p o ­
d o b n e  n a j w i ę c e j  d o  n e u t r o f i l n y c h  p s e u d o l i m f o c y t ó w  E h r l i c h a .  
O d  p i e r w s z y c h  r ó ż n i ą  s i ę  z n a l e z i o n e  p r z e z  W .  k o m ó i j i i  c i e m n r e j -  
s z e m j z a b a r w i e n i e m  j ą d r a ,  o d  d r u g i c h  o b f i t s z ą  p r o t o p l a z m ą ,  o b -  
f i t s z e m i  z i a r e n k a m i  i z d a r z a j ą c ą  s i ę  n i e k i e d y  w i e l o j ą d r z a s t o ś c i ą .  
K o m ó r k i  t p ,  m o ż n a b y  u w a ż a ć  z a  > f o r m y  m ł o d o c i a n e ,  o d p o w i a ­
d a j ą c e  m y e l o c y t o m  w  s z p i k u  k o s t n y m * ;  j a k  m y e l o c y t y  w  s z p i k u  
k o s t n y m  s ą  k o m ó r k a m i  m a c i e r z y s t e m i  k o m ó r e k  w i e l o j ą d r z a s t y c h  
n e u t r o f i l n y c h ,  t a k  m o ż e  k o m ó r k i  W .  » o d g r y w a j ą  p o d o b n ą  r o l ę  
w  r a n i e j ,  p r z y c z e m  t r z e b a b y  m y ś l e ć  o  » m r y j ż e n i u  s i ę  k o m ó r e k  
w i e l o j ą d r z a s t y c h  p r z e z  i c h  p r o d u k c y ę  n a  m i e j s c u * .  C.

M o  d r  a k o w s k i .  0 hesperydynie w pietrasznikn pla­
mistym. (Polskie Arch. nauk biol. i łgk. T. III. Z .  1— 3 ) .  M .  
s t w i e r d z i ł  ż e  z ł o g i  k r y s t a l i c z n e ,  w y s t ę p u j ą c e  w  p i e t r a s z n l k u  p l a ­
m i s t y m  p o d  w p ł y w e m  a l k o h o l u ,  s ą  h e s p e r y d y n ą  t e g o  s a m e g o
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s k ł a d u ,  j a k  o t r z y m a n a  z  n i e d o j r z a ł y c h  p o m a r a ń c z .  G l u g o z y d  t e n  
z n a j d u j e  s i ę  w  p i e t r a s z p i k u  (herbę, cąnii maculati  P h .  A u s t r .  V I I )  
w  p o a e  f t w i t n i ę c p a  w  i l o ś c i  d k o ł o  3 %  w  o b l i c z e n i u  n a  z i e l e  s u -  
s z o - n f e  p r z y  1 0 5 ' ł j  C .  C.

M e d y c y n a  w e w n ę t r z n a .
M a i r i n g e r .  0 epidemii ospy we Wiedniu w i\  1907.

( Wiener klin. Wochs. 1 9 0 8 ,  N r  1 1 ) .  S p r a w o z d a n i e  M .  d o t y e ą y ’ 
1 6 S »  c h o r y c h  n a  o s p ę ,  l e a f o n y c h  n a  o d d z i a l e  z a k a ź n y m  s z p i t a l a  
P » ' a « c i s z k a  J ó z e f a  w e  W i e d n i u .  \ \  t e m  b y ł o  7 5  o s ó b  p ł c i  m ę s k i e j ,  
S 7  p ł c i  ż e ń s k i e j .  S z c z e p i e n i e  o c h r o n n e  m a  n i e w ą t p l i w i e  w p ł y w  
n a  p r z e b i e g  e p i d e m i i ,  d W B  n a  p r z e b i e g  z a k a ż e n i a  u  p o s z c z e g ó l -  
l ^ y e h  j e d n o s t e k .  O d s e t e k  s z c z e p i o n y c h  p o # | s t a j e  w ^ o d w r o t n y m  
s t o s u n k u  d o  c i ę ż k o ś c i  c h o r o b y .  O d s e t e k  s z c z e p i o n y c h  o c h r o n n i e  
w  g r u p i e  p r z y p a d k ó w  n a j l ż e j s z y c h  p r S p w y ż t z a  t r z y k r o t n i e  o d ­
s e t e k  s z a z e p t o n y c h  m i ę d z y  z m a r ł y m i  M .  p o d n o s i  z  n a c i s k r e j n ,  
ż e  w  k r ó t k i m  c z a s i e  p o  s t c z e p i e n i u  o c h r o n n e m  w y s t ę p u j ą c e  z a ­
k a ż e n i e  m o ż e  m i e ć  c h a r a k t e r  p o r o p n y ,  a  t a c y  c h o r z y  m o g ą  s i ę  
s t a ć  r o z n o s i ę i e l a m i  z a k a ż e n i a  o s p o w e g o .  W  w i e d e ń s k i e j  e p i d e ­
m i i  q g p y  s t w i e r d z o n o  r ó w n o l e g ł a ś ć  m i ę c f e f  n a s i l e n i e m  w y s y p k i  
n a  s k ó r z e  i  n a  b ł o p a c h  ś l u z o w y c h .  W  p t ^ ę s z ł o  p o ł o w i e  p r z y p a d ­

k ó w  " y s y w a ł y  s i ę  n a  p i e r w s z y  p l a n  o b j a w y  p s t r e j  n i e d o m o g i  
ś « r c a ,  k r t ó r a  w y s t ę p o w a ł a  p r z e w - a ż n i e  w  o l j r e s i e  r o p i e n i a ,  a  o b j a ­
w i a ł a  s i ę  p r z y ś p i e s z e n i e m  t ę t n a ,  o b n i ż o n e g i  j e g o  n a p i ę c i e m ,  d u ­
s z n o ś c i ą  i  z a b a r w i e n i e m  s i n e m  W s y p k i  O b j a w y  t e  k o ń c z y ł y  s i ę  
p o m y ś l n i e  p o d  k o n i e f c '  o k r e s u  r o p i e n i a .  W y ^ y p t e f e  n a  t w a r z y  
s t a l e  t o w a r z y s z y ł  t y p o w y  o b r z ę k  p o w i e k  i n a s t r z y k a n i e  s p o j ó ­
w e k  g a ł k o w y c h  i p o w i e k o w y c h ,  o d p o w i a d a j ą c e  s i l e  w y s y p k i .  
K o b i e t y  c i ę ż a r n e  ł a t w i e j  u l e g a ł y  z a k a ż e n i u .  R e g u l a r n o ś ć  u  k o ­
b i e t  n i e c i ę ż a r n y c h  p r z y ś p i e s z a ł a  s i ę ,  n a w e t  a ż  d o  o ś m i u  d n i ,  c o  
j - e s t  p r C T ^ ą a l c a ż e n i u  o s p ą  t a k  z n a m i e n n e ,  ż e  b y ł o  n i e z a w o d n y m  
z n a k i e m  r o z p o z n a w c z y m  w  p o c z ą t k o w y m  o k r e s i e  c h o r o b y .  S t o ­
s u n k o w o  c z ę s t o  ' w y s t ę p o w a ł o  z a k ś f z e n i e  o s p ą  b e z p o ś r e d n i o  p o  
i n n e j  c h o r o b i e ,  ś w i e ż o  p r z e b y t e j ,  j a k  . n .  p .  p o  p ł o n i c y ,  d u r z ę  
b r z u s z n y m ,  t ^ ż c u  i b ł ó n i c y  g a r d ł a .  W  p r z y p a d k a c h  ś m i e r t e l n y c h  
w y s t ę p o w a ł  z g o n  w ś r ó d  o b j a w ó w  n i e d o m o g i  s e Ł a ,  i t o  n a j c z ę ­
ś c i e j  W  d r u g i m  t y g o d n i u  c h o r o b y ,  a  z a t a j n  w  o k r e s i e  r o p i e n i a .  
S e k c y a  s t w i e r d z a ł a  s t a l e  z w y r o d n i e n i e  m i ą ż s z o w e  r n i ę f n i a  s e r c o ­
w e g o ,  w ą t r o b y  i  n e r e k ,  i  t o  w  p r z y p a d k a c h  z l w n o  d a w n i e j ­

s z y c h ,  j a k .  ś w i e ż y c h .  M .  k ł a d z i e  n a f f E s k  n a  t o , J ^ e  o d d z i a ł y j s z p i -  
t a l n e ,  m i e s z c z ą c e  c h o r y c h  d o t k n i ę t W h  o s p ą ,  p o w i n n y  b ^ ć  z n a ­
c z n i e  o d d a l o n e  o d  i n n y c j h  b d d z i a ł ó w ,  j ? d y ż  p r z y  w i e t r ź e n i u  m a -  
t S r y a ł  z a k a ź n y  m f t ż S *  s i ę  p r z e n i e ś ć  z  j e d n e g o  p a w i l o n u  d o  d r u -  
g i t e g o .  D r Blassberg.

M u l l e r  C h .  Kilka uwag o nagininnem zapaleniu 
opon. ( Corrbl. f. schw. Arzte  1 9 ( M  N r  2 ) f  W y n i k i  ^ k ą p y c h  
z r e s z t ą ) ^ d o t y c h c z a s o w y c h  p r ó b  l e c z e n i a  ' z a p a l e n i a  o f f l n  s u r o w i e j  
■ s ą  n a s t ę p u j ą c e :  1 )  „ M a ł e  d a w k i  s u r o w i c y ,  w s t r z y k i w a n e  p o d s k ó r ­
n i e ,  n i e  w y w i e r a j ą  w i d o c z n e g o  w p ł y w u  n a  p r z b b i a g  i z e j ś c i e  c h o ­
r o b y ,  n a w e t  p r z y *  c z e ś t e m  p ó w t a r z h j n i u .  2 )  Z d a j e  ś i ę ,  ż e  z a ś ł b s o -  
w a m e  w i ę k s z y c h  d a w e k  j e d n o r a z o w y c h  d z i a ł a  p o m y ś l n i e .  ' 3 0  N a ­
w e t  d w a -  i t r z y k r o ć  w i ę k s z a  d a w k a  p r z e d w m e n i n g o k o k o w e j ^ u -  
r o w i c y  K o l l e g o  o d  d a w k i ,  z a l e c o n e j  w  p r z e p i s i e  u ż y c i a ,  n i e  z a -  

W a ż a  ż a d n e m  n i e b e ^ p j e c ż e i f t t W - g r n .  D r M. Lauteróęch^  W i f e d e ń ) .
M a t t e l .  Zastosowanie metody Pirqiieta dla rozpo­

znawani!. nosacizn^/ u człowieka. (.Ęsrllner K .  frbc&s. 
' 1 . 5 ) 0 8 ' ,  N r  9 ) .  P r ó b y  w y w o ł a n i a * f t d c z - j s n u  s k ó r n e g o  p r z y  n o S a c i ź n i e  
' ź e ^ o m o c ą  m a l e i n y  w y k o n a ł  M .  n a  s o b i e ,  ® r a z  u  t r z e c h  z  n o s a ­

c i z n y . . W y l e c z o n y c h  l u d z i .  U  M . ,  k t ó r y  p r z e d  1 3  l a t y  p r i e b y ł  n o ­
s a c i z n ę ,  ' w y s t ą p i ł  w y b i t n y  o d c z y n  p , o  z a s z c z e p i e n i u  m a i e i n y  
( w  s t o s u n k u  1 :  1 0 J  n a  s k o f ę  r a m i e n i a .  W  2 4  g o d z i n  p o j a w i ł o  
s i ę  i a C z f e r W j i e h i e n i e ,  d r u g i e g o  d n i a  o b r z m i e n i e  z a s z c z e p i o n e g o  
n t ł ó j s c a  s k ó r y ,  S z c z y t  o d c z y n u  p r z y p a d ł  m i ę d z y  2 .  a  3 .  d n i e m .  
R ó w n i e  w y r a ź m y  c f f i i ć  z  r ó ż n e m  n a t ę ż e n i e m  p r z e b i e g a j ą c y  o d ­
c z y n  p o w i t a ł  u  3  l u d z i )  k t ó r z y  p r z e d  1 2 ,  1 3  i ( f S  l a t y  c h o r o ­
w a l i  n a  n o s a c i z n ę ,  p o d o b n i e  j a k  i  u  a u t o r a  b a d a n i e m  b a k t e -  
r y h l o g i c z n e m  s t w j e r c y t m ą .  N a s t ę p n i e  w l A o p l i ł  s o b i e  M .  m a l e i n ę  
( w  s t o s u n k u  1 :  6 0 )  d o  w o r k a  s p o j ó w k ó w e g o .  N a  d r u g i  d z i e ń  
w y s t ą p i ł  . s i l n y  o d c z y n ,  p o d o b n y  d o  o d c z y n u  C a l m e t t d a . '  P r ó b y  
k o n t r o l n e , *  ^ y ł o n a n e  n a  s k ó n g g j i  s p o j ó w k a c h  l u d z i ,  k t ó r z y  r i o -  

' s ą c i z p y  n i e  p r z e b y w a l i ,  d a ł y  w y n i k  c a ł k o w i c i e  u j e m n y .  R ó w n i e ż  
u j e m n y  b y ł "  o d f c Z j j S n  u  d z i t c i  a u t o r a ,  a  n a w e t  i  u  d z i e w c z y n k i ,  
k t ó r a  J p o d z i ł a  s i ę  w  n i e s p e ł n a  r o k  p o  j e g o  w y z d r o w i e n i u .

D r  I f j ? !  Kluger.
S  i  e  £(■ c  1. in •ze/iębienie .jako przyczyna choroby, (peut.
Wochs. 1 9 0 S ,  N r  U L ) .  A u t o r  p r z e p r o w a d z a ł  d o ś f w i a d c z e n i a  

n ń  p s a c h  w  c e l u  s t w i e r d z e n i a  d z i a ł a n i a  z i m n a  n a  c z y n n o ś ć  n e ­
r e k .  P r z e k o n a ł  s i ę ,  żć p r z y ł o ż e n i e  l o d u  n a  o d s ł o n i ę t ą  n e r k ę  w y ­
w o ł y w a ł o  o b u s t r o n n e  z a p a l e n i e  r t e r e K ,  ż e  z a ś  p r z y ł o ż e n i e  l o d u  
n a  o g o f o n ą  s k ó r ę  l ę d ź w i  w y w o ł y w a ł o  z a p a l e n i e  n e r e k  t y l k o

p r z y  r ó w n o c z e s n e m  z a s t o s o w a n i u  u ś p i e n i a  m o r f i n o w e g o  d l a  
u s p o k o j e n i a  n i e s p o k o j n e g o  z w i e r z ę c i a .  R ó w n i e ż  z a n u r z e n i e  k o ń ­
c z y n  t y l n y c h  d o  z i m n e j  ( 4 ° )  w o d y  w y w o ł y w a ł o  z m i a t a y  z a p a l n e  
w  n e r k a c h .  A u t o r  z d a j e  s i ę  s k ł a n i a ć  d o  z a p a t r y w a n i a  W e r t h e i -  
m e r a ,  i ż  z m i a n y  z a p a l n e  w y s t ę p u j ą  j a k o  z m i a n a ,  w y w o ł a n a  p r z ą z  
d ł u ż e j  t r w a j ą c e  u p o s f e d z e n i g ^ g a d ż y w i e n i a  k o m ó r e k  n e r k o w y c h  
w s k u t e k  o d r u c h o w e j  n i e d o k r w i g u i ś c i  p o  z a s t o s o w a n i u  z i m n a  
i  w y r a ż a  p r z e k o n a n i e ,  ż e  d o ś w i a d c z e n i a  j e g o  r o z s t r z y g a j ą  s p r a w ę  
p o w s t a w a n i a  z a p a l e n i a  n e r e k  w  n a s t ę p s t w i e  p r z e z i ę b i e n i a .

Dr Skórczei&ski.
H a r t .  0 grasicy przetrwałej i udarowej śmierci gra- 

siczej; kilka uwag o związku grasicy przetrwałej z cho­
robą Basedowa. AMfinch. med. Wochs. N r  1 3 — 1 4 ) .  N a g ł ą  
ś m i e r ć  p r z y  g r a s i c y  p r z e t r w a ł e j  t ł ó m a c z ą  j e d n i  c z y s t o  m e c h a n i ­
c z n i e ^ ,  p r z e z  t o ,  ż e  g r a s i c a  u c i s k a  w  d a n e j  c h w i l i  t c h a w i d l  l u b  
w e d ł u g  i n n y c h  w a ż n e  n e r w y ,  ż y ł y  l u b  p r a w y  p r z e d s i o n e k .  Z w ł a ­
s z c z a  u  d z i e c i  p r ż y  n a g ł £ m  p r z e c h y l e n i u  g ł o w y  k u  t y t e ' w i  m o A .  
n a s t ą p i ć  z a c i ś n i ę c i e  t c h a w i c y  prze? w i e l k ą  g r a s i c ę . ,  p r z e t r w a ł ą .  
R e h n  s p o s t r z e g a ł  p r z y  p r z e ś w i e t l a n i u  p r o m i e n i a m i  R o n t g e n a  o d ­
d e c h o w e  r u c h y  g j ą s i c y ,  p o d o b n e  d o  r u c h ó w  w e n t y l a .  P r z y  w d e ­
c h u  g r a s i c a  o b n i ż a  s i ę  d o  k l a t k i  p i e r s i o w e j ,  p r z y  w y d e c h u  p o d ­
n o s i  s i ę  k u  g ó r z e .  N a g ł y  s i l n y  w y d e c h ,  n .  p .  p r ż y  k a s z l u  l u b  
k r z y k u ,  m o ż e  w y w o ł a ć  s i l n e  w y p c h a n i e  g r a s i c y ,  n a w e t  a ż  j j o  
b r z e g  m o s t f c a ,  p r z e z  c o  p o w s t a ć  m u s i  u p i s k  t c h a w i c y .  M e c h a n i ­
c z n e  t ł ó m a c z e n i e  z n a j d u j e  o p a r c i e  w  s p o s t r z e g a n e m  c z ę W t o  z a  
ż y c i a  p r z y  p r z e t r w a ł e j  g r a s i c \ t l  z w ę ż e n i u  t c h a w i c y ,  d a l e j  W  p o ­
m y ś l n y c h  W y n i k a c h  o p e r a c y j n y c h  ( " w y c i ą g n i ę c i e  . g r a s i c y  i  u m o -  

' a o W a n i e  n a d  m o s t k i e m ) ,  a  w r e s z c i e  w  w y n i k a c h  s e k c y i  p r z y  n a ­
g ł e j  ś m i e r c i  g r a s i c z e j )  s t w i e r d z a j ą c y c h  u c i ś n i ę c i e  t c h a w i c y  i z n a ­
m i o n a  u d u ^ z e n k u  M i m o  t o  s p o t y k a  s i ę  w i e l e  p r z y p a d k ó w ,  g d z i e  
p r z y  s e k c y i  n i c  m o ż n a  z n a l e ś d ^ m i c ,  c o b y  p r z e m a w i a ł o  z a  p r z y ­
c z y n ą  m e c h a n i c z n ą .  T u t a j  t ł ó m a c z y m y  B & b i e  n a g ł ą  ś m i e r ć  s a n i o -  
z a t r h d e m  i  z m i a n a m i  s e r c a .  W i b m y  z  d o ś w i a d c z e ń ,  ż e  w y c i ą g  
g r a s i c y  i n a  w y b i t n e  d z i a ł a n i e  n a  s e r c e .  H .  s t w i e r d z i ł  n a w e t  d o ­
ś w i a d c z a l n i e  u  z w i e r z ą t  n a g ł ą  ś m i e R Ć '  p b  w s t r z y k i w a ń  i a c h  w y ­
c i ą g u  z  g r a s i c y  p r z e t r w a ł e j .  P r ź y  s e k c y i  g ł ó w n e  z m i a n y  s p o t y k a ł  
w  n a d n e r c z a c h  { k r w o t o k i ,  p o w i ę k s z e n i e  i t .  p . ) .  Z w i e r z ę t a ' ,  k t ó ­
r y m  w s t r z y k i w a ł  w y c i ą g  p r a w i d ł o w e j " ' g r a s i c y  ę i e j ę c e j ,  p o z « s t 4 ł y  
z d r o w e .  S z k o d l i w e  w i ę c  d z i a ł a n i e  n a  s ę r c ę  ( m a  c h y b a  g r a s i c a  
p r z e t r w a ł a  u  s t a r s z y c h ,  a  n i e  u  d z i e c i .  M o ż n a  t e ż  m ó w i ć  o b e ­
c n i e  o  s ^ f c u  » g r a s j c z e m «  t a k ,  j a k  s i ę  p r z y  w o l u  m ó w i  o  s e r c u  
» w o l o w e m «  C i e k a w ą  j e s t  r z e c Ź Ł  ż e  ? w  w i e l u  p i i z y p ą d k a c h  c h o ­
r o b y  B a s e d o w a ,  z w ł a s z c z a  o  c i ę ż k i m  p r z e b i e g u ,  z n a j d o w a n o  p o ­
t e m  g r a s i c ę  p r z e t r w a ł ą .  K t o  w i e ,  c z y  z m i a n  w ‘ł s e r c u  p r z y  t e j  
c h o r o b i e  n i e  n a l e ż y  w ł a ś n i e  o d n i e ś ć  d o  g r a s i c y  p r z e t r w a ł e j , '  
. z w ł a s z c z a ,  żgP w y s t ę p u j ą  o n e  z w f k l e  n a  d ł u g i  c ź E ł s  p r z e d  p o ­
w i ę k s z e n i e m  s i ę  g r u c z o ł u  t a r c z o w e g o .  W o l e  w  c h o r o b i e  B a s e ­
d o w a  u w a ż a ć b y  z a t e m  n a l e ż a ł o  z a  z m i a n ę  n a s t ę p o w ą ,  m a j ą ć ą  
m o ż e  n a  c e l u  z o b o j ę t n i a n i e  s z k o d l i w e g o  w p ł y w u  g r a s i c y .  N a  p o ­
p a r c i e  t e g o  p r z y t o c z y ę b y  m o ż n a  p r z y p a d k i  n a g ł e j  ś m i e r c i  w  c h o ­
r o b i e  B a s e d o w a  p r z y  s a m o i s t n e m  $ i y £ > k i e m  z a n i k a n i u  w o l a ,  l u b  
p o  o p e r a c y i .  C h o r o b a  B a s e d o w a  n i e  j e s t  c i e r p i e n i e m  j e d n o l i t e m ,  
l e c z  r a c z e j  z b i o r e m  o b j a w ó w ,  k t ó r y c h  p r z y w z y ń y  m o g ą  b y ć  r o z ­
m a i t e .  C z y n n o ś ć  g r u c z o ł u  t a r t f ó w e g o  m o ż e  b y ć  z a n a d t o  s i l n a ,  
a  p r ź e z l t o  w p r d s t  s z k o d l i w a .  N i e z n a l e z i e n f e  g r a s i c y  p r z y  s i f k c y i  
o s o b n i k a ,  z m a r ł e g o *  n a  c h o r o b ę  B ^ « j . i j s a B  i t o N M  b y ć  s k u t k i e m  
z a n i k u  g r a s i c y  j u ż  w ś r . ó d  s a m e j  c h o r o b y .  Z r e s z t ą  d o t ą d  p r ż y  
s e k c y a e h  z a  m a ł o  j e s z c z e  n a  t o  z w r a c a n o  u w a t g i .  W p r a w d z i e  n i e ­
k t ó r z y  b a d a c z e  o p i s u j ą  p o l e p s z e n i a  ''W1 ' c h o r o b i e  B a s e d o w a  p o  p o ­
d a w a n i u  l s c z ń r i c z e m  g r a s i c y  ( O w e n ,  C u n n m g h a m ,  M i k u l i c z ) ,  H .  
u w a ż a  j e d n a k  t e  o p i s y  z a  w y n i k  z ł u d z e n i a ;  s p o s t r z e ż e ń  t y c h  n i k t  
p o t e m  j u ż  n i e  p Ą t w i e r d z i ł .  A ’.

A .  Z w e i g .  Próby stosowania tiodyny i atoksylu przy 
cierpieniach inetasymitycznych układu nerwowego środ­
kowego. (Deutsche med. Woc/if. 1 9 0 8 ,  N r  1 1 ) .  A u t o r  s t o n o w a ł  
w ^ o ś m i u  p r z y p a d k a c h  p ó ź n y c h  z m i a n  M t a s y f i h t y c z n y c h  w s t r z y ­
k i w a n i a  ś r ó d m i ę ś n i o w e  t i o d y n y  w  i l o ś c i  0 , 2 ,  s t o s u j ą c  j e  3  r a z y  
t y g o d n i o w o ,  d o c h o d z ą c  n a j w y ż e j  d o  2 0  w j t u e y k n i ę ć .  Z a u w a ż a ł  
s t a l e  z n a o l n ą  p o p r a w ę  g t a n u  p o d m i o t o w e g o ‘ - ę H p r y c h ,  n a t o m i a s t  
s t a n  p r z e d m i o t o w y  n i e  u l e j j j p i ł  z m i a n i e .  J u ż  p o  k i l k u  w s t r z y ­
k n i ę c i a c h  u s t ę p o w a ł y  b a j e  g ł o w s j  m r o w i e n i a ,  n i ć b e w n o ś ć  c h ę ó u  
i t .  p .  P o d m i o t o w a * -  t a  p o p r a w a  u t r z y m y w a ł a  s i ę  p r z e z  c z ń i w d ł u g i ;  
w  2  p r z y p a d k a c h  s p o s t r z e g a k Z .  n a w r o t y ,  k t ó r e  u s u w t e f ł  p o w t ó r -  

i i e m  z a s t o s o w a n i e m  t i o d y n y .  P o d c z a s  1 2 S  w s t r z y k n i ę ć  n i e  z a u w a ­
ż y ł  o b j a w ó w  t a k  o c D r a y n u  m i e j s ^ n y e g o ,  j a k  i  j o d Ą c y ,  n a w e t  
u  c h o r y c h ,  k t ó r z y  n i e  z n o s i l i  z r e s z t ą  j o d u  ( 2  p r z y p a d k i ) .  W  j e ­
d n y m  p r z y p a d k u  s t Ć & o w a ł  Z .  p r ó c z  t i o d y n y  E j d o b r y m  s k u t k i e m  
a f $ k s y l ,  k t ó r y  p o l ć c a  s z c z e g ó l n i ś  p r ż y  p o c z ą t k o w y c h  z m i a n a c h  
m e t a s y f i l i t y c z n y c h .  Dr Sk&rczezoski.
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F r i s c h .  O d ziałan iu  sa iia te g en u . {Qevfj/:he Aerzte-Ztg.- 
1 9 & 7 ,  N r  2 4 ) .  F r .  d o c h o d z i  d o  n a s t ę p u j ą c y c h  w n i o s k ó w .  S a n a -  
t o g e n  w c h ł a n i a  s i ę  ł a t w o ,  n i e  d r a ż n i  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  
i  c h o r z y  z n o s z ą  g o  d o b r z e ;  w z m ń l ą  ł a k n i e n i e  i  u ł a t w i a j ą c  w y ­
z y s k a n i e  p o k a r m ó w ,  d z i a ł a  j a k  l e k  t r a w i e n n y ;  r e g u l u j e  w y p r ó -  

^ S u e n i a  i p o w s t r z y m u j e  w y m i o t y .  N a d t o  u t r z y m u j e  F r . ,  ż e  ś r o ­
d e k  t e n  d z i a ł a  u s p o k a j a j ą ( ^ K j i p C , r  m j M J b t e ( W i e d e ń ) .

S t i e d a .  P rzypad ek  dotyczący m ężczyzny w ytrzeb io ­
n ego  w m łodzieńczym  wielcn. {Deutsche med. Wocfrs. 1 9 0 8 ,  
N r  1 3 ) . ,  M ę ż c z y z n a ,  b a d a n y  p r z e z  S . ,  z o s t a ł  w y t r z e b i o n y  w  1 5 - t y m  
r o k u  ż y c i a  p r z e z  > 3 ‘ m ę ż c Ę y ź m  g w a ł t e m  z a p o m o c ą  z g n i e c e n i a  j ą ­
d e r .  S .  s t w i e r d z i ł  u  n i e g o  b r a k  z a r o s t u  t w a r z y ,  s k ą p e  o w ł o s i e ­
n i e  w z g ó r k a  ł o n o w ^ Ł )  i  p a c h .  M i e r n y  r o z w ó j  g r u c z o ł ó w  p i e r ­
s i o w y c h  J g y n e k o r H s t i a ) ,  p r ą c i e  m a ł J  z d o l n e  d c ?  w z w o d u  i  s p ó ł -  
k o w a n i a ,  j ą d r a  w i e l k o ś c i  g r o c h u ,  g ł o f  w y s o k i ,  n i e c o
c h r y p l i w y ,  w z r o s t  w y s o k i  ( 1 7 5  c t m . ,  j e d n a k  d o p i e r o  p o  2 0 .  r .  ż .  
c h o r y  z a c z ą ł  r ó ś ć  t a k ,  ż e  p r z e d t e m  z  p o w o d u  m a ł e g o  w z r ó s l u  
z o s t a ł  u w o l n i o n y  o d  w o j s k ą H p r z y c z e m  u d e r z a j ą  m e s t o s u n k o w o  
d ł u g i e  g o l e n i e ,  ó b w ^ d  k l a i k f  f H » w e j  m f t i ( 8a  W  s t o s u n k u  
d o  o b w o d u  b i o d e ł r  ( 9 4 ) ,  p o d ś c i ó ł k a  t ł u s z c z o w a  o b f i t a .  P r z e d ł u ­
ż e n i e  o k r e s u  w z r a s t a n i a  o d n o h i  S .  d o  z a b u r z e ń  w  k o s t n i e n i u  
c h r z ą s t e k  n a s a d o w y c h  p o w s t a ł y c h  w s k u t e k  t r z e b i e n i a .  R o z w ó j  
g r u c z o ł ó w  p i e r s i o w y c h  s p o s t r z e g a n o  r ó w n i e ż  p o  t r z e b i e n i u .

*  '*£)r '-Skórczekpski.
'  P r o f .  S t r a s s b u r g e r .  0  now szych  badaniach  nad iizyo-  

lo g ią , patologia, i terapią  żo łądk a. (Denłsehe med. Wocks. 
1 9 0 8 , "  N r  A u t o r  z b i e r a  p r a k t y c z n e  w s k a z ó w k i ,  j a k i e  n a s u w a j ą  
b a d a n i a  f i z y o l o n i c z n e .  t r o z p f f p e t e  p r z e z  P a w ł o w a ,  a  p r o w a d z o n e  
p r z e z  R i e g l a  i  B i c k l a .  Z w r a c a  u w a R  n a  d o ś w i a d c z a l n i e  s t w i e r ­
d z o n ą ,  c z y n n o ś ć  p o b u d z a j ą c ą  m o r f i n y  i  p i l o k a r p i n y  n a  b ł o n ę  ś l u ­
z o w ą  ż o ł ą d k a  i c z y n n o ś ć  h a m u j $ &  w i l c z e j  j a g o d y  i  a t r o p i n y .  
S t w i e r d z a ,  z e  k w a ś n o ś ć  t r a w i e n n a  ż o ł ą d k a  P s t  w ^ i s p i  n i ż  d a ­
w n i e j  o b l i c z a n o ,  ( w y n o s i  o n a  w e d ł u g  U m b r a  i B i c k l a  0 , 4 — 0 , 5  
p r c . ) ,  ż e  z  n i e p r a w i d ł o w o ś c i  w y l S i ę l n i C z ^ c h  p o l e g a  n a d m i e r n e  w y ­
d z i e l a n i e  s o k u  n a  s z y b k i e m ,  a  n a d m i e r n a  l « v a ś n o ś ć  n a  w o l i i e m  
w y d z i e l a n i u  w i e l k i c h  i l o ś c i  s o k u  ż o ł ą d k o w e g o .  D a l e j  p r z y t a c z a  
d o ś w i a d c z e n i a  , L e a ,  s t w i e r d z a j ą c e ,  ż e  t r a w i e n i ę j o d b y w a  s i ę  j e d y ­
n i e  w  o b e c n o ś c i  w o l n e g o  k w a s u  s o l n e g o .  T r a w i e n i e  b i a ł k a  c i ą ­
g n i e  s i e  a ż  d o  w y t w o r z e n i a  s i ę  p o h p e p t y d ó w .  W e d ł u g  b a d a ń  
V o l h a r d t a  m a  s i ę  z n a j d o w a ć  w  s b k u  ż o ł ą d k o w y m  w y d z i e l a n y  

p r z e z  b ł o n ę  ś l u z o w ą  d n a  z a c z y n ,  r o z k ł a d a j ą c y  t ł u s z c z e .  N o w s z e  
b a d a n i a  p r o m i e n i a m i  R o e n t g f e n a  p o  s p o ż y c i u  b i z m u t u  s t w i e r ­
d z i ł y ,  ż e  u  20 p r c .  l u d z i  ' z d r o w y c h  ż o ł ą d e k  n i e  m a  k s z t a ł t u  p o d ­
k o w y ,  j a k  d a w n i e j  s ą d z o n o ,  l e c z  ż e  j e s l  u s t a w i o n y  w i ę c e j  p o ­
z i o m o ,  a  o d ź w i e r n i k  j e g o  l e ż y  n a j n t ż e L  C o  d o  u k ł a d a n i a  s i ę  k o ­
l e j n o  s p o ż y w a n y c h " p o k a r m ó ;w w  ż o ł ą d k u ,  t o  t r z e b a  p r z y j ą ć , W g p o -  
k a r m y  p ó ź n i e j  s p o ż y t e  k ? ż ą  b a r d z i e j  d B i r o d k o W o  i  n i e  s t y k a j ą  s i ę  
z  b ł o n ą  ś l u z o w ą ;  s t y k a j ą  s i ę  z  n i ą  l e ż ą c e  o b w o d o w o  p o k a r m ^  
n a j p i e r w  s p o ż y t e .  Z  t e g o  t e S w z g l ^ o u  p o d a j ą c  j a k o  l e k  k w a s  
s o l n y  w  e z a s i e  j e d z e n i a , *  n a l e p y  g b ^ f j p d a ć  r a z e m  z  p e p s y n ą ,  p o ­
n i e w a ż  d o s t a n - i e  s i ę  o n  w  ś r o d e k  m i a z g i  p o k a r m o w Ą ,  g c H e  p e ­
p s y n y  n i e  z n a j d z i e .  D t\ Skórczewski.

G r o s s .  S praw ność p ep syny i p rosty  sposób o z n S z a -  
llia  jej. (B'erIpnen. klin. %Vochs. 1 9 § < ? r  N r  k 3 ) .  M e t o d ę  s w ą  . O z n a ­
c z a n i a  w a r t o ś c i j '  p e p s y n y  o p ą y ł  G .  n a  p o p r z e d n i o  o p r a c o w a n y m  
p r z e z  s i e b i e  s p o s o b i e  o z n a c z a n i a  t r y p s y n ^  S p o s ó b  t e n  p o l e g a ł  
n a  n a s t ę p u j ą c e j  z a s a d z i e :  S e r n i k  ( k a z e i n a )  r o z p a ą z c f ą  s i ę  ł a t w o  
w  a l k a l i a c h  i  w  p r z e c i w i e ń s t w i e  d o  s w y ę h  w y t w o r ó w  s t r a w i e ­
n i a ,  k a z e o z ,  z a  d o d a n i e m  r o z c i e ń c z o n e g o  k w a s u  o c t o w e g o  z  r o z ­
c z y n u  t e g o  s i a ^ t r ą c a .  I m  s i l n i e j  z a t e m  s o k  t r z u s t k o w y  d z i a ł a ,  
t e m  m n i e j s z e j  4e g » °  i l o ś c i  p o t r z e b a  dę>  s t r a w i e n i a  o z n a c z o n e j  i l o ­
ś c i  z a s a d o w e g o  r o z c z y n u  k a z e i n y ,  t a k ,  a b y  z a  d o d a n i e m  k w f s u  
o c t o w e g o  z m ę t n i e n i e  n i e  f l j y s t ą p i ł o .  P r z y  o z n a c z a n i u  p e p s y n y  
p o s t ę p u j e  m  w  t e n  s p o s ó b :  1  g r a m  s e r n i k a  {ci^hżnum purissi- 
>niini) w r a z  z  1 6  c t m .3 2 5 %  H C 1  r o z p u s z c z a  n a  k ą p i e l i  w o d n e j £ X '  1  j i -  
t i f e e  w o d y .  W  n a s t ę p s t w i e  t e g o  o t r z y m u j e  r o z c z y n  1 : T O O O ,  z a w i e r a ­
j ą c y  t y l e  w o l n e g o  H C 1 ,  i l e  d o  » o p t i m u m «  t r a w i e n i a  p o t r z e f m .  
P o  1 0  c t m .3 t e g o  d o  3 9 — 4 0 °  o g j J ę a n ę g ' o  p ł y n u  w l e j v a  G .  n a s t ę ­
p n i e  d o  s z e r e g u  p r o b ó w e k ,  d o  k t ó r y c h  d o d a j e  k o l e j n o  c o r a z  
w i ę k s z e  i l o ś c i , '  b a d a n e g f e - s o k u  i ż p ł ą d k o w e g o .  P r o b ó w k i  p o z o s t a j ą  
p c ^ e z  m  g o d z i n y  w  c i e p l a r c e ,  p o c z e m  » d o  k a ż d e j - ' d o d a j e  s j  p o  
k i l k a  k r o p e l  z g f s z c z O B e g o  r o z c z y n u  o c t a n u  s g d o w e g . o .  N > ? s t r a -  
w i o n y  s e r n i k .  s t r ą c i . s i ę  w ó j g f c z a s ,  w  p r z e c i w i e ń s t w i e  d o  k a z e o z .  
f i r z y t ę m  z  k w a s y n  s o l n e g o  i  o c t a n u  s o ^ u  p o w s t a j e  s ó l  k u c h e n n a  
i  k w a s  o c t o w y .  . Z a  j e d n o s t k ę  s i ł y  t r a w i e n n e j  s o k u  u w a ż a  G .  t a k ą  
j e g o  i l o ś ć ,  k t ó r a  w  p r z e c i ą g u  1 5  m i n u t  10  c t m .3 r o z c z y n u  s e r ­
n i k a  ( = 0,0,1 g r .  s e r n i k a )  t a k  s t r a w i ,  ż e  p o  d o d a n i u  o c t a m i  s o ­
d o w e g o  z m ę t n i e n i e  w i ę c e j  n i e  w y s t ą p i .  U  a g o b n i k a  z e  z d r o w y m  
ż o ł ą d k i e m  p o t r z e b a  ś r e d n i o :  0 , 0 2 — 0 , 0 3  c t m .3 s j j k u  d o  z u p e ł ­

n e g o  s t r a w i e n i a  10  c t i i j ( - '  r , © z c z j j n u  j j e r n i k a ,  t a k ,  ż e  1  c t m .3 s o k u  
ż o ł ą d k o w e g o  p o s i a d a ł b y  s i ł ę  t r a w i e n n ą  o d  3 0 — 5 0  j e d n o s t e k .  
Z  d a l s z y c h  d o ś w i a d c z e ń  i  o b l i c z e ń  a u t o r a  w y ą i k a ,  ż e  i l o ś ć  s t r a ­
w i o n e g o  s e r n i k a ,  w z g l ę d n i e  s i ł a  t r a w i e n n a ,  p o z o s t a j e  w  p r o s t y m  
s t o s u n k u  d o  c z a s u ,  p o t r z e b n ó g . o  d o  s t r a w i ę p i a ,  w o b e c  c z e g o ,  z d a ­
n i e m  G . ,  u p a d a  p o s t a w i o n e  d l a  p a p s y n y  i t r y p g y g y  p r a w o  S c h i i -  
t z a - B o r i s s o w a .  S r  WJ. KlagĄ'.

H i r s c h .  0  zab u rzen iach  żołądk ow ych  u on a u istó w .
I[Bty-tiner klin. Wm/is. 1 9 0 8 ,  N r  1 2 ) .  H .  z w r a c a  u w a g t j  n a  c z ę ­
s t o ś ć  z a b u r z e ń j i c d ą d k o w y c h  u  o n a u i s t ó w ,  k t ó r e  w y s t ę p u j ą  b ą d ź t o  
p o d  o b r a z e m  n e r w o w e j  n i e s t r a w n o ś c i  ( d y s p Ą o s y i ) ,  b ą d ź  t e ż ,  e b  
s i ę  n i e r z a d k o  z d a r z a ,  w r z o d u  ż o ł ą d k a .  D o p i e r o  b e z s k u t e c z n e  ł ą ­
c z e n i e  w r z o d u ,  n a s u w a  p r z y p u s z c z e n i e  w ł a ś c i w e j  p r z y c z y n y  c h o ­
r o b y .  Z a w s z e  l e p i e j  j e d n a k ,  m a j ą ć  w  l g c z e n i u  o n a n i s S ę * z  z a b u ­
r z e n i a m i  ż o ł ą d k a ,  m y ś l e ć  . n a j p i e r w  o  a t y p o w y m  w r z o d z i e ,  n i ż  
l e k k o m y ś l r a i ę  z  J m j - y  u w a ż a ć  c i e r p i e n i e  z a  n e r w o w e .  B a d a n i e  
c h e m i c z n e  s t w i e r d z a  b a r d z o  i j d z ę s t o  n a d m i e r n ą  k w a ś n o ś ć ,  H .  w i ­
d z i a ł  j e d n a k  p r z y p a d k i  z m n i e j s z o n e j  k w a ś n o ś c i  i z u p e ł i j g g o  b r a k u  
k w a s u .  B r

l i i i  n n  i g e r .  P rzy czy n k i do rozpoznaw an ia  w rzodu żo ­
łąd k a. fBerliner k im . Wocks. 1 9 0 8 ,  N ?  8) .  U w a ż a j ą c  b ó l ,  w y ­
s t ę p u j ą c y  w p k o ł o  3 0 — 4 5  m i n u t  p o  o j b i e d z i e , z a  t y p o w y  d l a  
w r z o d u  ż o ł ą d k a ,  s t a r a  s i ę  g o  B .  w y z y s k a ć  d l a  c e l ó w  r o z p o z n a w ­
c z y c h .  W p r o w a d z a  m i a n o w i c i e  d o  c z c z e g o  ż o ł ą d k a  p o  p o p r z e ^  
d n i e m  p r z e p ł u k a n i u  g o  l K  "c t m .3 w o d y ,  100— ( j p p B  c t m .3 ♦ A n o r ­
m a l n e g o  r p z r a y n u  ' H C 1 .  U  c h o r e g o  n a  w r z ó d  ż o l ą d j c a  w y s t ą p i  
w ó w c z a s  n a d z w y c z a j  s i l i i y  b o k  k t ó _ r y  n a l e ż y  n a t y c h m i a s t  u s u n ą ć  
z a p o m o g ą  m l e k a .  J e ż e l i  b o i  s i ę  n i e  p o j a w i ,  ( c o  s i ę  S z t e j e  u  l u d z i
0 zd row ym  żołądku, a naw St w większości p rzy pad kó w  raka), 
to  należy przez w strząsan ie  żołądka i zm ianę położenia  chorego  
w prow adzić  kw aś w w szechstronne  zetkn ięcie  , ze ścianami żo­
łądka. S l f o r o  i p o te m  ból n ic  wystąpi, to zdan iem  B .  można 
p raw ie  z pew nośc ią  wyłączyć wrzód. N ie z fe d n y m  w aru nk iem  
w yko nan ia  powyższej p ró by  jes t  bezW arunkow o czczy żołądek, 
d la tego  nie m ożna  jej p rzed s ięb rać  przy  n iedom odze  ruchow ej 
lub znaczniejszem n ad m ien ien i  wydzielaniu t rw a łem  (hypersecte- 
tio t onłmtld). Świeże k rw otok i  są rów nież  przeciww skazaniem . 
W  m iarę  gojenia  się w rzodu  bole po w lan iu  H C 1  byw ają f l i ra z  
słabszy, wreżzcii^łz zab liźnieniem  się  wrzodu znikają. B .  zw raca  
dalej uw agę, że b a rd z o łw a ż n e m  rozpoznaw cze jes t  o b m acy w a ­
nie p u n k tu  bo lesn ego  podczas równoczesnfego" p rześw ie t lan ia 'żo ­
łąd k a  prom ien iam i R óntgena.  T&st to  sposób  baridzo po m o c n y  
przy rozpo znan m  różhicSkowem u (5sob h i^ e ry czn y ch ,  przy  Yoz- 
poznaw an iu  w rzo du  d w un as tn icy  i osądzeniu , czy bfil w do łku  
po w sta je  rzeczywiście w sk u tek  uc iskan ia  wrzodu w śdlanie żo ­
łądka. L rzy  leczeniu w rzo du  pćrleca B .  "gorąco p od aw ać  śmie- 
talię,* k tó ra  wiąże znacznfe ‘ilości kw asu  i pozostaje  d ługo  w żo­
łądku, p om im o <gego tylko ślady w olnego kJPKisu stw ierdzić  m o ­
żna. W nK zcie  radżi p od aw ać  naczczo po  1 0  gr. b izm utu  w e­
wnętrznie^ uważając za trucie  nim za n iep raw do po do bn e .

? F 7 .  Kluger.
S e h  1  e f e s .  R oślin n e , czy  m ięsn e żyw ien ie  przy l i i n l -  

lu ierneui IKydzielaniu k w a su  s o ln e g o '! [ArcMii /. Vert%mufigs- 
kraitkh. T . p N I I I . ,  Z .  3 } .  B a r d z o  d o k ł a d n e  b a d a n i e  s o k u  j E a h d k o -  
\ v n g p  p r z y  s t o s o w a n i u  ż y w i e n i a  j u ż t o  r ń ś l i n n e g o ,  j i f ^  t e ż  m i ę ­
s n e g o ,  © r a z  m i ę s z a n e ^ . o  d o w i o d ł o ,  ż e  p o k a r m y  r o ś l i n n e  w y w o ­
ł u j ą  m n i e j s z f ł  i  k r ó c i e j  t r w a j ą c e  w y d z i e l a n i e  s © k u  ż o ł ą d k o w e g o ,  
a n i ż e l i  p o k a r m y  m i ę s n e .  P o k a r m y  r o ś l i n n e  s ą  z a t e m  o d p o w i e t l -  
n i e j s z e m  p o ż y w i e n i e m  p r z y  n a d m i e r n e j  k w a ś n o ś ć  ż o ł ą d k o w e j  
a n i z f e l i  p o k a r m y  m i ę s n e ,  k t ó r e  b a r d z i e j  d r a ż n i ą  b ł o n ę  ś l u z e y y a
1  p o b u d z a j ą  j ą  d o  w i ę k s z i S g o  j e s z c z e  w y d z i e l a n i a .  J a k k o l w i e l s L e  
s t a n o w i s k a  t f e o r e t ^ z n e g o  p o w i n n o  b y kć  p r z y  n a d m i e r n e j  k w a ­
ś n o ś c i  s t o s o w a n e  ż y w i e n i e  w y ł ą c z n i e  r o ś l i n n e ,  m i m o  t o  r a d z i

y . ™  z e  w z g l ę d ó w  p r a k t y c z n y c h  Ł y w i e n i e  p r z e w a ż n i e  n i e  w y ł ą & ź n i e  
r o ś l i n n e ,  a l e  p o c z ę ś c i  m i ę s z a n e .  Z a  n a j l e p s z y  s p o s ó b  p o d a w a n i a  
u w a ż ą  w  t e j  c h o r o b i e  m i ę s o  s i e k a n e  l u b  " s k r o b a n t .  ScAndmak.

S c h m i l i n s k y .  R ozpoznanie i cliirurgiezm e IccYcnic 
żołądk a klepsydrow ateg-o. (Arckio f. vMkau?mgM-. T .  N l l l . ,  
Z .  3 ) .  R o z p o z n a n i e  ż o ł ą d k a  J d e p s y d r o w a t e g o  n a l f f i g  d o  b a r d z o  
t r u d n y c h ,  a  s l p j e  s i ę  n i e m o ż l i w e ,  j e ś l i  c z ę ś ć  o d i w i c r u i k o w a  ż o ­
ł ą d k a  k l ą p s y d r o - w a t e g o  u k r y t a  j e s t  p o d  w ą t r o b ą .  P r z y  r e z g o z n a -  
n i u  p o s ł u g u j e  s i ę  S .  n a s t ę p u j ą c e m i  d a n e m i :  1 . W y w i a d y  w s k a z u j ą ,  
ż e  c h o r z y  t a c y  o d  b a r d z o  d a w n a  c i e r p i e l i  n a  ż o ł ą d e k  i ż e  
w s z e l k i e  l e c z C d i e  w e w n ę t r z n e  b y ł o  a l b o  z u p e ł n i e  b e z s k u t e c z n e ,  
l u b  m i a ł o  t y l k o  s k u t e k  p r z e j ś c i o w y .  2 . P o n i e w a ż  p r z y  j e d z e n i u  
n a p e ł n i a  s i ę  w p r z ó d  ż o ł ą d e k  w p u s t o w y ,  p r z e t o  d o z n a j ą  c h o r z y  
b a r f i ż g i  p r ę d k o  u c z u c i a  n a s y c e n i a .  3 .  J e ś l i  s ą  . w y m i o t y ,  t o ^ p o j a -  
w i a j ą  s i ę  o n e  w  o d s t ę p a c h  i  c z ę s t o  z d a r z a  s i ę , ,  ż e  j e d n a  p o m s y a  
z a w i e r a  c z ę ś c i  s t r a w i p h e ,  i n n a  n i e s t r a w i o n e .  P r z e d m i o t o w o  o p i e r a
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s i ę  r o z p o z n a n i e  n a  o b j a w i e  W o l f l e r a :  W o d a ,  w l a n a  d o  ż o ł ą d k a ,  
n i e  w r a c a  w t e d y  p r z e z  z g ł ę b n i k  —  j a k  g d y b y  ż o ł ą d e k  m i a ł  
o t w ó r  —  g d y ż  w o d a  t a  u c h o d z i  t y m c z a s e m  d o  d r u g i e g o ,  d l a  
z g ł ę b n i k a  n i e d o s t ę p n e g o ,  ż o ł ą d k a  o d ź w i e r n i k o w e g o . ' ( t o  d o  l e c z e ­
n i a ,  t o  S .  z a l e f a  j e d y n i e  g a s t r o e n t e r o s t o m i ę  p o d w ó j n ą ,  t .  j .  w  c z ę ­
ś c i  w p u s t o w e j  i  o d ź w i e r n i k o w e j . Schudmak.

H u b  e r .  W  sp r a n ie  sa m o istn eg o  ro zszerzen ia  p rze­
ły k u . (Corrbl. f .  schw. Aersil 1 9 0 8 ,  N r  4 ) .  S a m o i s t n e  r o z s z e r z e ­
n i e  p r z e ł y k u  t y l k o  w  w y j ą t k o w y c h  p r z y p a d k a c h  n i e  d a j e  ż a d n y c h  
o b j a w ó w ; p r z e w a ż n i e  ' w y s t ę p u j ą l b b j a w y ,  p r z y p o m i n a j ą c e  ' t v o g ó l e  
o b r a z  z w a ż e n i a  p r z e ł y k u .  Z a  p r z y c z y n ę  z m i a n y  p r z e ł y k u  p r z y j ­
m o w a n o  w  p e w n e j  c z ę ś c i  p r z y p a d k ó w  s k u r c z  o d ź w i e r n i k a  p i e r ­
w o t n y ,  w  i n n e j  n i e d o w ł a d  ś c i a n y  p r z e ł y k u  z  n a s t ę p o w y m  s k u r -  
c ż g i n * ł M ź w i c r n i k a ;  n a j w i ę c e j  d a n y c h  p r z e m a w i a '  z a  t e o f y ą  p o -  
r a ź n ą  F r y d .  K r a u s a ,  p r z y c z e m  o d g r y w a ł y b y  r o l ę  z m i a n y  z w y -  
r a d n i a j ą c e  w  n e r w a c h  w s k u t e k  c h o r ó b  z a k a ź n y c h  ( b ł o n i c a  i  t .  d . )
1 c h o r ó b  W y m i a n y  m a t e r y i .  R o k o w a n i e  w  s a m o i s t n e m  r o z s z e r z e ­
n i u  p r z e ł y k u  j p j t  c o  d o  w y l e c z e n i a  n i e p o m y ś l n e ,  s p r a w a  m o ż e  
j e d n a k  t r w a ć  d z i e s i ą t k a m i  l a t  l u b  n a w e t  p r z e z  c a l e  ż y c i e  b e z  
g r o ź n i e j s z y c h  n a s t ę p s t w .  D r M. Lauierbach  ( W i e d e ń ) .

P ed y a tr y a .
C r u x .  12 p rzyp ad ków  zap a len ia  p łuc u d zieci leczo ­

nych su ro w icą  p rzeciw p n eu m ok ok ow ą Rom era. (De»t. med. 
iWgchen. 1 9 0 $ .  N r  1 6 ) .  C .  n a  p o d s t a w i e  1 2  p r z y p a d k ó w  w y p o ­

w i a d a  z a p a t r y w a n i e ,  i ^ R u r o w i c a  d z i a ł a  s w o i ś c i e  p r z y  z a p a l e n i u  
p ł u g u  d z i e c i .  S t a l e  s t w i e r d z a ł  o b n i ż ą ę f i e  c i e p ł o t y  w  1 2  g a d z i n  
p o  w s t r z y k n i ę c i u ,  p r z y s p i e s z e n i e  o k r e s u  r o z e j ś c i a  s i ę  z a p a l e n i a ;  
c z a s  t r w a n i a  . c h o r o b y  z n a c z n i e  m i a ł  s i ę  s k r a c a ć .  C ,  w s t r z y k i w a ł
5 , 0  c m  s u r o w i c y  w y r o b u  M e r c k a ,  w  r a z i e  p o t r z e b y  s t o s o w a ł  p o ­
w t ó r n i e  z m n i e j s z o n ą  d a w k ę .  O b j a w ó w  u b o c z n y c h ,  c z y  t o  r u m i e n i ,  
c z y  z a p a l e n i a  f f l r e k ,  n i e  z a u w a ż y ł .  D r SfcórczezusĘĘ

S c h l i p p e .  L eózen ie b łon icy  p yoeyan azą  i n ien stęn o- - 
w an ie p rątków  b łon iczych . W tsch. m. Wach. 1 9 0 8 .  N r  1 4 ) .  
P y o c y a n a z ę ,  p r o d u k t  a u t o l i z y  p r ą t k a  r o p y  b ł ę k i t n e j ,  s t o s o w a n o  
4  r a z y  d n i a ,  z a w s z e  p o  2  r a z y  z  o d ą t ę p e m  5 — 1 0  m i n u t ,  r o z p y ­
l a j ą c  n a  c z ę ś c i  z a j ę t e  p a r ę  c e n t y m e t r ó w  s z e ś c i e n n y c h .  S .  d o ­
c h o d z i  d o  w n i o s k u ,  ż e  s t o s o w a n i e  p y o c y a n a z y  d o z w o l o n e  j e s t  t y l k o  
p p z y  r ó w n o c z e s n e m  s f e s o w a n i u  s u r o w i c y  p r z e c i w b l o n i c z e j .  W  n i e ­
k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  w y w i e r a  p y o c y a n a z a  w p ł y w  k o r z y s t n y  n a  
o d d z i e l a n i e  s i ę  b ł o n ,  n a  c u c h n i e n i e  z  u s t ,  n a  d o l e g l i w o ś c i  p o d ­
m i o t o w e .  W  p r z y p a d k a c h  b a r d ą o  c i ę ż k i p h  n i e  m o ż n a  b y ł o  s t w i e r -  
d z i < L  w y b i t n e g o ,  f p ł y w u .  4 ę y o c y a n a z a  n i e  j e s t  z d o l n a  p r z y c z y n i ć  
S i ę  d o  u s u n i ę c i a  z  g a r d ł a  p r ą t k ó w  b ł o n i c z y c h  p o  p r z e b y c i u  b ł o ­
n i c y .  L.

P r o f  B ó k a y .  W sp raw ie  zw o ln ie n ia  tę tn a  przy zap a­
leniu  w /r o s tk a  robaczkow a-tego w w iek u  d ziecięcym . {Dt\ p i  
m. IKock. 1 9 0 8 .  M r  IB). A u t o r  p o d n o s i ,  ż e  b r a d y k a r d y i  p o ­
ś w i ę c a n o  d o t y c h c z a s  p r z y  z a p a l e n i u  w y r o s t k a  r o b a c z k o w a t e g o  
m a ł o  u w a g i ,  ' © b j a w  t e n  z d a r z a  s i ę  z  r e g u ł y  p o d c z a s  w s y & m i a  
o k o ł o  w y r o s t k o w y c h  r o p n i  i d l a t e g o  j e g o  p o j a w i e n i e  s i ę  j e s t  
w  r o k o w a n i u  r a c z e j  k o r z y s t n e ,  m o ż e  b o w i e m  b y ć  o z n a k ą  r o z ­
p o c z ę c i a  s i ę  s p r a w y  \ V e ś ! M n i a :  T ę t n o  s p a d a  d o  5 2 — 8 0  u d e r z e ń  
u  d z i e c i  7 — 1 6  l e t n i c h .  Z w o l n i e n i e  u t r z y m u j e  S i ę  k i l k a  d n i ,  d o
2  t y g o d n i .  M o ż e  o n o  w y s t ą p i ć  p r z e l o t n i e  t a k ż e  p o  o t w a r c i u  r o ­
p n i  o k o ł o w y r o s t k o W y c h ,  l u b  p o  u s u n i ę c i u  z m i e n i t m e g o . w . y r o s t k a  
n a  z i m n o .  ( P o r ó w ,  s p r a w o z d .  z  a r t y k .  B r o c a i  ^ P r z e g l ą d u  l e k . «  
w  N r  1 2 ) .  Lewkowicz.

Zapiski lecznicze, nowe leki i narzędzia.

T. zw . so k i m ięsn e, w y r a b i a n e  p r z e z  l a b r y k i  n i e m i e c k i e  
r z e k o m o  p r z e z  w y c i ś n i ę c i e  ś w i e ż e g o  m j f s a  w o ł o w e g o ,  z b a d a l i  
w  f g t a t n i c h  c z a s a c h  w  m o n a c h i j s k i m  z a k ł a d z i e  h i g i e n i c z n y m  
H o r i u c h i  i  G e r e t  ( Miinch. med. Wocks. 1 9 0 8 ,  N r  1 7 ) .  W e ­
d ł u g  b a d a ń  t y c h  s ą  t e  » s o k i «  ( P u r o ,  R o b u r )  p r o s t ą  m i e s z a n i n ą  
b i a ł k a  j a j  z  w y c i ą g i e m  m i ę s n y m ,  n a  c o  w s k a z u j ą  z a r ó w n o  r o z ­
b i o r y  c h e m i c z n e ,  j a k  i  o d c z y n y  b i o l o g i c z n e  ( s w o i s t a  p r e c y p i t a -  
c y a ) .  D o  p o d o b n y c h  w n i o s k ó w  d o s z l i  j u ż  w c z e ś n i e j  B r  e h  m e r  
( Z j a z d  l e k .  i  p r z y r .  n i e m .  1  i  I l u t c h i n s o n  ( ' L a n c e t  I 9 t > 2 ) ,  
z  k t ó r y c h  d r u g i  o ś w i a d c z a ,  ż e  k a ż d y  m o ż e  s o b i e  n i e z m i e r n i e  t a ­
n i o  s a m  s f a b r y rk o w a ć  t a k i  ( f e o k «  m i ę s n y ,  z a  j a k i  d r o g o  s a j o ł a -  
c i ł b y  w  h a n d l u :  w y s t a r c z y  b i a ł k o  j a j a ,  z m i e s z a n e  z  r ó w n ą  i l o -  

. ś ę i ą  I f e M ,  p r z e c e d z i ć  p r z d z  m u ś l i n  i  ,’d o d a ć  d l a  s m a k u  d o w o l n ą  
i l o ś ć  w y c i ą g u  m i ę s n e g o  L i e b i g a ,  r o z p u s z c z o n e g o  w  c i e p ł e j  w o ­
d z i e .  F a b r y k a n c i  » s o k ó w «  p o d n i e ś l i  g w a ł t o w n y  p r o t e s t  p r z e c i w k o

t y m  b a d a n i o m ,  w s k a z u j ą c y m ,  ż e  p u b l i c z n o ś ć  p r z ę z  d ł u g i e  l a t a  
w p r o w a d z a n o  w  b ł ą d .  A’.

I g ła  tło h eb osteotom ii N a c k e g o  s k ł a d a  s i ę  z  w y g i ę t e j e r  
z g ł ę b n i k a  r o w k o w a n e g o ,  “  k t f r r y  o d  s t r o n y  w k l ę ś r e f  w s u w a  s i ę  
o c h r a n i a c z ,  a  d o  ś w i a t ł a  p i ł k ę  G i g l i e g o .  P r z y  o p e r a c y i  p r z e p r o ­
w a d z a  s i ę  n a r z ę d z i e  b e z  p i ł k i  p o z a  k o ś c i ą ,  p o t e m  w s u w a  s i ę  
p i ł k ę ,  a  W y s u w a  o c h r a n i a c z .  P o d c z a s  p i ł o w a n i a  o c h r a n i a n e  s ą  
c z ę ś c i  m i ę k l f i e ,  n .  p .  p ę c h e r z ,  o d  u s z k o d z e n i a .  K.

L osfiitom etr Frietlm aiina do m oczu . F o s f a t o m e t e r  t e n  
o z n a c z a  i l o ś ć  k w a s u  b u f o r o w e g o  z a p o m o c ą  m i e s z a n k i  m a g n e -  
z y o w e j ,  a n a l o g i c z n i e  j a k  b i a ł k o  p r z y r z ą d  “E J b a c h a .  A

N ow a m ask a  eterow a. N o w a  m a s k a  d o  u ś p i e n i a  e t e r o ­
w e g o  j e s t  u l e p s z e n i e m  m a s k i  W a k n e r a  i  L o n g a r d a .  S p o r z ą d z o n a  
j e s t  o n a  z  j e d n e g o  k a w a ł k a ,  a  z a l e t ą  j e j  j e s t  t o ,  ż e  u s u w a  o n a  
p a r o w a n i e  n a  z e w n ą t r z ,  w s k u t e k  c z e g o  p r a w i e  c a ł y  n a l a n y  e t e r  
z ^ t a j e - z u ż y t y  d o  u ś p i e n i a .  i J H e k ,  p r z e z  k t ó r y  w l e w a  s i ę  e t t r ,  
j e s t  u m i e s z c z o n y  n a  r u c h o m ą  p s i ,  p f t e z  c o  m o ż n a  u s y p i a ć  c h o ­
r e g o  d o g o d n i e  w  ł a ż d e m  p d i l S e n i u .  M a s k ę  m o ż n a  w y g o t o w a ć .  
M a s k i  t e  w y r a b i a  B i l d h e u s ę r  w  A k w r e g r a m e r  K.

Spektrosk op  do badan ia  k rw i, p o d a n y  p r z e z  S c h u m m a ,  
o d z n a c z a  s . i ę  b a r d z o  w i e l k ą  s i ł ą  ś w i a t ł a ;  m o ż j i a  n i m  b a d a ć  
c i e m n e  i  m ę t n e  p ł y n y ,  c o  m a  w i e l k i e  z n a c z e n i e  11. p .  p r z y  b a ­
d a n i u  p l a m  k r w a w y c h ,  k t ó r e  m o ż n a  n a w e t  w p r o s t  n a  k a w a ł k a c h  
p ł ó t n a ,  z m o c z o n e g o  w o d ą  i  s i a r k a n e m  a m o n u  . u s t a w i ć  p r z e d  
s p e k t r o s k o p e m .  P r z y r z ą d  w y r a b i a  f a b r y k a  Z e i s s a .  K.

Sprawy Tow arzys tw  naukowych. 

T o w a r z y s tw o  le k a r sk ie  lw o w s k ie .

IX. posiedzenie naukow e dnia 10. k w ietn ia  1908.

P r z e w o d n i c z ą c y  P r y m .  P  i  s  e  k  p o ś w i ę c a  k i l l ‘ £  g o r ą c y c h  s ł ó w  
p a m i ę c i  z m a r ł e g o * P r o f .  M i e r z e j e w s k i e g o  z  P e t e r s b u r g a ,  k t ó r ą  
o b e c n i  u c z c i l i  p o w s t a n i e m .

1 .  D r  C z y ż e w i c z  j u n .  p i t z e d s t a w i a  r z a d k i  p r z y p a d e k  'wy­
p ad n ięcia  o b r z ę k ł e j  b łon y  ślu zo w ej cew ki p o d  p o s t a c i ą  g u z k a  
w i e l k o ś c i  o r z e c h a  l a s k o w e g d .  N a  s z c z y c i e  g u z k a  z n a j d u j e  s i ę  u j ­
ś c i e  c e w k i  m o c z o w e j .  C o  d o  l e c z e n i a ,  s ą d z i  C . ,  żjś? z m i a n a  d a  
s i ę  n f c u n ą ć  ś r o d k a m i  m i e j s c o w o  s t p s o w a n y m i  i  k ą p i e l a m i .

I ł .  D r  J  a n i  s z e w s k i :  0  t. zw  "„op iekach 44 dla chorych  
g ru ź liczy ch . N a  w s t ę p i e  p r z e d s t a w i a  J .  l i c z b o w o  o g r d m n e  r o z ­
p o w s z e c h n i e n i e  g r u ź l i c y ,  c o  d o  k t ó i * e g o  k r a j  n a s z  z a j m f l j e  m i e j s e ę  
j e d n o  z  n a j n i e k o r z y s t n i e j s z y c h . x 5 m i e r t e l n o ś ć  z  t e j ^ ć h ó r o b y  z  m i a s t  
E u r o p y  z  w y j ą t k i e m  M a d r y t u  j e s t  n a j w i ę k s z a  w  K r a k o w i e  i L w o ­
w i e .  N a s t ę p n i e  s c h a r a k t e r y z o w a ł  J. k i e r u n e k  r u c h u  p r z f e ć i g r u ź l i -  
c z o g o  w  A n g l i i ,  F r a n c y i  i  N i e m c z e c h  i  o m ó w i ł  p o k r ó t c e  s p r a w ę  
s a n a t Ó T ^ ó ^ ą  k t ó r e  w  N i e m c z e c h  u w a ż a n o f z a  j e d e n  z  h ą j w a ż n i e j -  
s z y c h  s p o s o b ó w  z w a l c z a n i a  g r u ź l i c y .  W e  F r a n c y i  w p r o w a d z i ł  
P r o f .  C a l m e t t e  z  L i l l e  w  r .  1 9 0 0  t .  z w .  » d i s p e n s a i r a s « ,  c z y l i  
» o p i e k i «  n a d  g r u ź l i c z y m i ,  k t ó r e  t e ż  H a f  s t a j ą  s r ę s j e d n y m  z  g ł f c .  
w n y c h  s p o J o b ó w  z w a l c z a n i a  t e j  k l ę s k i .  J .  o m ó w i ł  d o k ł a d n i e  u r z ą ­
d z e n i a  w e  w s p o m n i a n y c h  » o p i e k a c h < i  ( w  w s e y s t k o ,  c o  d o  z a ­
k r e s u  i c h  d z i a ł a n i a  n a l e ż y ,  p r z e d e w s z y s t k i e m  z a ś  d o k ł a d n ą  e w i -  
d e n c y ę  g r u ź l i c z y c h , w s p o m a g a n i e  u b o g i c h  w  l e ę ż f e n i u  i  ś r o d k i  
z a p o b i e g a w c z e .  W  l e o ń c u  w s p o m n i a ł  o  » o p i e c e « ,  z a ł o ż o n e j  we 
L w o w i f e  p r z e z  T o w .  w a l k i  z  g r u ź l i c ą .

W  b a r d z o  o ż y w i o n e j  d y s k u s y i  z a b i e r a l i  g ł o s :  R. D w .  D r  
M e r u n o w i c z ,  k t ó r y  n a  t a b l i c a c h  s t a t y s t y c z n y c h  w y K a z y w a ł  
r o z p o w s z e c h n i e n i ^  g r u ź l i c y  w  G a l i c y i , s t o s u n e k  t e j  c h o r o b y  d o  
i n n y c h  z a k a ź n y c h ,  p o d n o s z ą c ,  ' ż e  i n n e  c h o r o b y  z a k a ź n e  s l a l e  s i ę  
z m n i e j s z a j G r u ź l i c a  j e s t  c h o r o b ą  m i e s z k a n i o w ą ,  t .  j .  z a l e ż n ą  
w  w y s o k i m  s t o p n i u  o d  s t a n u  m i e s z k a ń  i  l i c z b y  l u d z i  j e  z a j m u ­
j ą c y c h .  —  P r o f .  G l u z i ń s k i  w z y w a  l e k a r z y  d o  g o r ą c e g o  p o p a r ­
c i a  n o w e j ,  a  t a k  h u m a n i t a r n e j  i n s t y t u e r y i .  —  P r y m .  P Q f e k  p o ­
d a j e  s z c z e g ó i y ,  t y c z ą c e  s i ę , ( ś m i e r t e l n o ś c i  z  g r u ź l i c y  w e  L w c s w i e ,  
p o d n o s z ą c  z u z n a n i e m  z n a c z n e  o f i a r y  g m i n y  L w o t t a  n a  p o l u  p o ­
l e p s z e n i a  s t o s u n k ó w  h i g i e n i c z n y c h  w  m i e ś c i e . —  D r  O b t  u  ł o w i c z  
o m a w i a  s t o s u n k i ' z d r o w o t n e  w  p o w i e c i e  l w o w s k i m ,  s a c z e g ó l n i e  
c o  d o  g r u ź l i c y .  G d z i e n i e g d z i e  w . i d a ć  p e w n e  p o l e p s z e n i e  d z i ę k i  
o d p o w i e d n i m  u r z ą d z e n i o m ,  j a k  n .  p .  w  f a b r y ó e  c y g a r  w  W i n ­
n i k a c h .  —  D r - S t a c h i e w i c z  r a d z i  w s t r z y m a ć  s i ę  z  z a k ł a d a n i e m  
» j j p i c k « ,  p ó k i  n i e  z b i e r z e  s i ę  o d p o w i e d n i c h  f u n d u s z ó w .  —  D r  
M a  h i  s e n .  j A s t  z a  d e c e n t r a l i z a c y ą  » o p i e R j «  n a  s p o s ć Ó B  p r z e p r o ­
w a d z o n e g o  w e  L w o w i e  s y s t e m u  e l b e r f e l d z k i e g o ,  t y c z ą c e g o  A s i ę



o p i e k i  n a d  u b o g i m i .  —  D o c .  B e d n a r s k i  p o r u s z a  s p r a w ę  s p l u ­
w a c z e k  d l a  c h o r y c h ,  n a l e ż ą c y c h  d o  » o p i e k i * ,  c o  d o  c z e g o  d a w a l i  
w y j a ś n i e n i a  P r o f .  K u f - e r a  i  s a m  p r e l e g e n t .  Witold Nowicki.

9. m aja 1908   PR Z E G L Ą D

P o s ie d z e n ie  le k a r zy  p rze m y sk ic h  
w  dniu 30. k w ietn ia  1908.

P r z e w o d n i c z ą c y  k o l .  K r a m a r z y ń s k i .
1 )  K o l .  P l e r m a n  p r z e d s t a w i a  c h o r e g o ,  u  k t ó r e g o  w y k o n a ł  

z  p o w o d u  p rzew lek łego  w g łob ien ia  b iodrow o-ok rężn iezego  
(iiwaginatio ileo-colica)  w ycięc ie  części je lita  b iodrow ego, 
k ą liiic y , ok rężn icy  w stępującej i połow y ok rężiiicy  po­
przecznej. C i e r p i e n i e  r o z p o c z ę ł o  s i ę  n a g l e  p r z e d  s z e ś c i o m a  t y ­
g o d n i a m i .  B a d a n i e m  p r z e d m i o t o w e m  s t w i e r d z i ć  m o ż n a  b y ł o  j e ­
d y n i e  o b j a w y  z w ę ż e n i a  j e l i t .  P o  o t w a r c i u  j a m y  b r z u s z n e j  z n a l e ­
z i o n o  z n a m i e n n y  g u z  w a l c o w a t y ,  u k r y t y  g ł ę b o k o  p o z a  w ą t r o b ą  
i ł u k i e m  ż e b r o w y m .  M i m o  t o  z  ł a t w o ś c i ą  u d a ł o  s i ę  w y t o c z y ć  
c a ł e  w g ł o b i e n i e  n a  z e w n ą t r z  j a m y  b r z u s z n e j ,  a  g d y  n i e z w y k l e  
s i l n e  z r o s t y  u n i e m o ż l i w i ł y  o d g ł o b i e n i e ,  w y c i ę t o  c a ł y  g u z ,  p o c z e m  
b o c z n i e  z e s p o l o n o  j e l i t o  b i o d r o w e  z  p o z o s t a ł ą  c z ę ś c i ą  o k r ę ż n i c y  
p o p r z e c z n e j  w  u ł o ż e n i u  a n t y p e r y s t a l t y c z n e m .  P r z e b i e g  o p e r a c y j n y  
b e z  p o w i k ł a ń .

2 )  K o l .  D o l i ń s k i  p r z e d s t a w i a  c h o r e g o  p o  p o m y ś l n e j  ga-  
stro eu tero sto iiiii, w y k o n a n e j  z  p o w o d u  rak ow atego  zw ężen ia  
o ilźw iern ik a .

3 )  K o l .  H e r m a n  z d a j e  s p r a w ę  z  o b r a d  X X X V I I .  Z j a z d u  
c h i r u r g ó w  n i e m i e c k i c h  w  B e r l i n i e .

4 )  P o d  k o n i e c  p o s i e d z e n i a  o b r a d o w a n o  w  d a l s z y m  c i ą g u  
n a d  m i e j s c o w ą  t a r y f ą  l e k a r s k ą ,  n a d  s p r a w ą  g r e m i a l n e g o  w s t ą ­
p i e n i a  d o  T o w a r z y s t w a  l e k a r z y  g a l i c y j s k i c h  i  w r e s z c i e  n a d  s p r a w ą  
z a ł o ż e n i a  n a u k o w e j  c z y t e l n i  l e k a r s k i e j  w  P r z e m y ś l u .

S e k r e t a r z :  D r Susswein.

T o w a r z y s tw o  le k a r sk ie  w a r sz a w sk ie .

P osiedzenie kliniczne dnia 14. k w ietn ia  1908 r.
1 )  K o z e r  s k i  p r z e d s t a w i ł  k i l k u n a s t o l e t n i ą  d z i e w c z y n k ę ,  

u  k t ó r e j  p r z e d  r o k i e m  s t w i e r d z o n o  m ięsak a  l e w e g o  p o l i c z k a .  
L eczono g o  n a ś w i e t l a n i e m  p rom ien iam i lŁ ontgeiia. N o w o t w ó r  
u l e g ł  c a ł k o w i t e m u  w e s s a n i u ,  p o z o s t a ł o  j e d y n i e  n i e z n a c z n e  z g r u ­
b i e n i e  o k o s t n e j  n a  k o ś c i  p o l i c z k o w e j .

2 )  L e s z c z y ń s k i  L e o n a r d :  Obecny stan  w ied zy  den­
tystyczn ej w sto su n k u  do lek arzy  p rak tyk ów . N a  w s t ę p i e  
p o d n i ó s ł  L .  w i e l o k r o t n i e  s t w i e r d z a n y  p r z e z  s i e b i e  b r a k  z a s a d n i ­
c z y c h  n a w e t  w i a d o m o ś c i  z  d z i e d z i n y '  d e n t y s t y k i  u  l e k a r z y  p r a ­
k t y k ó w .  D a j e  t o  p o i e  d o  s z e r z e n i a  s i ę  w ś r ó d  p u b l i c z n o ś c i  n a j -  | 
d z i w a c z n i e j s z y c h  i n a j s z k o d l i w s z y c h  p o g l ą d ó w  n a  k o n s e r w a c y ę  
z ę b ó w  u  d z i e c i  i  o s ó b  d o r o s ł y c h .  O m ó w i w s z y  z  k o l e i  s p o s ó b  
r o z w o j u  z ę b ó w  i  i c h  b u d o w ę ,  n a k r e ś l i ł  L .  s z e r o k o  o b r a z  c i e r p i e ń  
z ę b ó w  i  w s p ó ł c z e s n e  m e t o d y  i c h  l e c z e n i a .  Z ę b y  m l e c z n e ,  d o t ą d  
p o s p o l i c i e  z a n i e d b y w a n e ,  p o w i n n y  b y ć  s t a r a n n i e  l e c z o n e  a ż  d o  
z a m i a n y  i c h  n a  s t a ł e ,  z e  w z g l ę d u  n a  p r a w i d ł o w y  r o z w ó j  z ę b ó w  
s t a ł y c h  i n a  o g ó l n e  o d ż y w i a n i e  d z i e c i .  N a j w a ż n i e j s z ą  o c h r o n ą  
z ę b ó w  o d  p r ó c h n i e n i a  j e s t  i c h  d o b r a  b u d o w a , g ł ó w n i e  z e w n ę ­
t r z n e j  i c h  p o w ł o k i ,  —  s z k l i w a ,  i  c z y ' s t e  i c h  u t r z y m a n i e ,  z w ł a s z c z a  
s t a r a n n e  u s u w a n i e  r e s z t e k  p o k a r m u  i  ś l u z u ,  k t ó r e  s t a n o w i ą  d o ­
b r ą  p o ż y w k ę  d l a  d r o b n o u s t r o j ó w .  P o d  w p ł y w e m  d r o b n o u s t r o j ó w  
w y t w a r z a j ą c e  s i ę  k w a s y  t ł u s z c z o w e  o d w a p n i a j ą  t k a n k ę  z ę b o w ą ,  
u ł a t w i a j ą  d o s t ę p  b a k t e r y i  d o  o r g a n i c z n y c h  t k a n e k  z ę b a  i  t ą  d r o g ą  
w y w o ł u j ą  p r ó c h n i e n i e .  P r z e b i e g  p r ó c h n i e n i a  z a l e ż y  o d  b u d o w y  
z ę b a ,  z d r o w i a  i u w a p n i e n i a  w  d a n e j  c h w i l i  t k a n k i  z ę b o w e j .  D o  
p r z y c z y n  u s p o s a b i a j ą c y c h  z a l i c z a  s i ę :  1 ) d z i e d z i c z n o ś ć ,  2 ) z ł e  
u s t a w i e n i e  z ę b ó w ,  3 )  p o z b a w i o n ą  w a p n a  w o d ę  d o  p i c i a ,  4 )  p r a c ę  
u m y s ł o w ą  ( w i e k  s z k o l n y  d z i e c i ) ,  5 )  o k r e s  d o j r z a ł o ś c i  p ł c i o w e j ,
6)  c i ą ż ę ,  7 )  c h o r o b y  z a k a ź n e ,  8)  s k a z y  u s t r o j u ,  w r e s z c i e  9 )  p o ­
k a r m y  m ą c z n e  —  c h o r o b a  c u k i e r n i k ó w ,  p o k a r m y  m i ę k k i e  —  z a ­
n i e d b a n i e  ż u c i a .  P o d m i o t o w o  p r ó c h n i e n i e  p r z e j a w i a  s i ę  p o c z ą ­
t k o w o  b ó l e m  p r z y  s p o ż y w a n i u  p o k a r m ó w  s ł o n y c h  l u b  s ł o d k i c h ,  
d a l e j  p r z y  z i m n y c h ,  w  p o s u n i ę t y c h  s p r a w a c h  i  p r z y  g o r ą c y c h .  
L e c z e n i e  p o l e g a  n a  u s u n i ę c i u  z m i e n i o n y c h  i  z a k a ż o n y c h  t k a n e k
i W y p e ł n i e n i u  p o w s t a ł e g o  b r a k u  t .  z w .  p l o m b ą .  N a s t ę p s t w e m  
p r ó c h n i e n i a  z ę b a  b y w a  z a p a l e n i e  m i a z g i  z ę b o w e j ,  w y w o ł u j ą c e  
w  k o ń c u  j e j  o b u m a r c i e .  Z a k a ż e n i e  m i a z g i  z ę b o w e j  c z ę s t o  w i k ł a  
s i ę  s t a n e m  z a p a l n y m  o k o s t n e j  z ę b a ,  n a j c z ę ś c i e j  n a  k o ń c a c h  k o ­
r z e n i :  n i e r z a d k i e  s ą  w t e d y  i r o p n i e  o k o t o z ę b o w e .  O b e c n i e  d e n -  
t y s t y k a  o g r o m n ą  w i ę k s z o ś ć  p r z y p a d k ó w  z a p a l e n i a  o k o s t n e j  z ę b a  
l e c z y  z a c h o w a w c z o ,  u s u w a j ą c  w  t e n  l u b  i n n y  s p o s ó b  r o p ę ,  o d ­
k a ż a j ą c  i  p r z e p a j a j ą c  t k a n k i  f o r m a l i n ą  z  k r e z o l a m i ;  p o w s t a ł e
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w  n a s t ę p s t w i e  b r a k i  w y p e ł n i a  s z t u c z n i e  i  t ą  d r o g ą  u d a j e  s i ę  u r a ­
t o w a ć  d o  8 0  p r c .  z ę b ó w ,  k t ó r e  d a w n i e j  s k a z y w a n e  b y ł y  n a  z a ­
g ł a d ę .  D ą ż e n i e m  d e n t y s t y  p o w i n n o  b y ć  z a c h o w a n i e  c h o ć b y  j e ­
d y n i e  k o r z e n i  z e p s u t y c h  z ę b ó w ,  c h r o n i ą  o n e  b o w i e m  s z c z ę k i  o d  
z n i e k s z t a ł t n i e ń  i  s ł u ż ą  z a  d o s k o n a ł y  p u n k t  o p a r c i a  d l a  z ę b ó w  
s z t u c z n y c h .  jf- L.

Sprawozdanie c. k. krajowej Rady Zdrowia 
o stosunkach zdrowotnych w Galicyi w r. 1904.

Omówił

Prof. Dr S ta n is ła w  C iec h a n o w sk i.

( C i ą g  d a l s z y ) .

B .  Z a k ł a d y  i u r z ą d z e n i a  d o b r o c z y n n o ś c i

w  p o r ó w n a n i u  z  l a t a m i  p o p r z e d n i e m i  n i e w i e l k i m  u l e g ł y  z m i a ­
n o m .  Z a k ł a d ó w  z a o p a t r z e n i a ,  d a j ą c y c h  c a ł e  u t r z y m a n i e ,  
b y ł o  w  r .  1 9 0 4 — 3 8  ( p r z y b y ł  1 ) ,  a  b y ł o  w  n i c h  3 . 0 1 3  p r e b e n d a -  
r y u s z y ;  l i c z b a  z a k ł a d ó w ,  d a j ą c y c h  c z ę ś c i o w e  u t r z y m a n i e ,  s p a d l a  
o  4 ( n a  4 8 ) ;  w r e s z c i e  b y ł y  4  z a k ł a d y ,  d a j ą c e  t y l k o  p r z y t u ł e k  
b e z  u t r z y m a n i a  2 6  o s o b o m .  Z a k ł a d ó w  s i e r o t  b y ł o  w  r .  1 9 0 4  
4 1  ( o  2  m n i e j ) ;  w y c h o w y w a ł o  s i ę  w  n i c h  2 . 6 0 0  d z i e c i  (  o  1 . 1 0 5  
m n i e j ) .  I  w  t y m  r o k u  p o d a j e  s p r a w o z d a n i e  t a b e l k ę  r u c h u  i  k o ­
s z t ó w  u t r z y m a n i a  w  t y c h  z a k ł a d a c h .  N a t o m i a s t  n i e m a  ż a d n e j  
w z m i a n k i  o  s t o s u n k a c h  z d r o w o t n y c h .  N i e m a  t e ż  a n i  s ł o w a  
o  o c h r o n k a c h .  Z a k ł a d  o p i e k i  n a d  n i e m o w l ę t a m i  w e  
L w o w i e ,  j e d y n y  w  k r a j u ,  m i e ś c i ł  2 3 6  n i e m o w l ą t  ( f  1 1 ) .  W r e ­
s z c i e  p o d a j e  s p r a w o z d a n i e  t y m  r a z e m  k i l k a  s z c z e g ó ł ó w  o  o p i e c e  
n a d  d z i e ć m i  z a n i e d b a n e m i  ( z a k ł a d y : w  B o b r k u  —  2 9 7  w y ­
c h o w a n k ó w ,  w  M i e j s c u  P i a s t o w e m — 2 7 1  i w  P a w l i k o w i c a c h ,  z a ­
ł o ż o n y  w  r .  1 9 0 3  —  ? ) .

D z i a ł a l n o ś ć  s t a c y i  r a t u n k o w y c h  ( p i e r w s z e j  p o m o c y ) ,  
w  K r a k o w i e  i  w e  L w o w i e ,  s z y b k o  r o s n ą c a ,  a  z n a n a  d o s t a t e c z n i e ,  
u l e g ł a  w  r .  1 9 9 4  o  t y l e  z m i a n i e ,  ż e  w  K r a k o w i e  p e ł n i ć  p o c z ę l i  
d y ż u r y  m e d y c y  p ł a t n i ,  k s z t a ł c e n i  p r z e z  o s o b n e g o  i n s t r u k t o r a .

L i c z b a  k o l o n i i  w a k a c y j n y c h  ( 1 0 )  i p o m i e s z c z o n y c h  
w  n i c h  d z i e c i  ( o k o ł o  1 0 0 0 )  w  r o k u  1 9 0 4  n i e  z m i e n i ł a  s i ę .  K o l o ­
n i a  w  R a b c e  p r z e n i o s ł a  s i ę  d o  n o w e g o ,  o b s z e r n e g o  b u d y n k u  
w ł a s n e g o .  O  k o r p u s a c h  w a k a c y j n y c h ,  i s t n i e j ą c y c h  n i e s t e t y  
t y l k o  w e  L w o w i e ,  n i e  o t r z y m a ł a  R a d a  z d r o w i a  ż a d n e g o  s p r a ­
w o z d a n i a .  W  N o w y m  S ą c z u  o d b y w a ł y  s i ę  z a b a w y  r u c h o w e  1 2 5  
d z i e c i  w  p a r k u  J o r d a n a .  ( J a k  w s p o m n i e l i ś m y  w  r .  z . ,  u s t ę p  t e n  
z d a j e  s i ę  n a l e ż e ć  w ł a ś c i w i e  d o  d z i a ł u  6— e :  W y c h o w a n i e  f i z y -

j c z n e  m ł o d z i e ż y ) .  W  k o ń c u  p o d a j e  R a d a  z d r o w i a  ( s z c z u p ł e  i n i e z u ­
p e ł n e )  d a n e  o  b u r s a c h  d l a  u c z n i ó w ,  ( p r z y b y ł o  p o d o b n o  5 b u r s ) ,
0  k u c h n i a c h  i h e r b a c i a r n i a c h  l u d o w y c h ;  n a t o m i a s t  
n i e m a  t y m  r a z e m  w  s p r a w o z d a n i u  ż a d n y c h  w i a d o m o ś c i  o  d o ­
m a c h  u b o g i c h ,  ( r e s p .  o  f u n d u s z a c h ,  n a  t o  p r z e z n a c z o n y c h ,
1 i c h  z u ż y t k o w a n i u ) .

8. S t o s u n k i  s a n i t a r n e  w  w i ę z i e n i a c h  i  a r e s z t a c h

p o p r a w i a j ą  s i ę  d o ś ć  p o w o l i .  W  z a k ł a d z i e  k a r n y m  l w o w s k i m  
( m ę z k i m )  b y ł o  n i e c o  m n i e j  g r u ź l i c y  d z i ę k i  p r z e n i e s i e n i u  w  r .  
1 9 0 3  w i ę ź n i ó w  d o  z a k ł a d u  s t a n i s ł a w o w s k i e g o  i  p o l e p s z e n i u  
p o ż y w i e n i a .  Z a k ł a d  w  W i ś n i c z u  j e s t  n a j m n i e j  o  ł /„  p r z e p e ł n i o n y .  
N o w e  a r e s z t a  s ą d o w e  z b u d o w a n o  w  7  m i a s t a c h ;  k o n i e c z n i e  p o ­
t r z e b a  n o w y c h ,  o d p o w i e d n i c h  b u d y n k ó w ,  j e s z c z e  w  1 4  s i e d z i ­
b a c h  s ą d ó w  p o w i a t o w y c h ;  w  3  i n n y c h  s ą  b u d y n k i  z a  c i a s n e  
i s t ą d  s t a l e  p r z e p e ł n i o n e ;  w  k i l k u n a s t u  m a j ą  r o z m a i t e  d r o b n i e j ­
s z e  w a d y ;  t y l k o  c o  d o  3 4  a r e s z t ó w  s ą d o w y c h  n i e  p o d n i e ś l i  l e ­
k a r z e  p o w i a t o w i  ż a d n y c h  z a r z u t ó w .  D u r  p l a m i s t y  p o j a w i ł  s i ę  
w  3  a r e s z t a c h ;  z  d o b r o m i l s k i c g o  r o z k r z e w i ł a  s i ę  z n a c z n i e j s z a  
e p i d e m i a  ( w  5  g m i n a c h ) .  W  r .  1 9 0 3  z b a d a l i  l e k a r z e  p o w i a t o w i  
s t a n  w s z y s t k i c h  a r e s z t ó w  g m i n n y c h .  S t a n  t e n  j e s t  p o  m i a s t a c h  
l e p s z y ,  a n i ż e l i  p o  w s i a c h ,  w o g ó l e  j e d n a k ,  j a k  w y n i k a  z e  s z c z e ­
g ó ł ó w ,  p o d a n y c h  w  s p r a w o z d a n i u ,  n i e ś w i e t n y .

9 .  Z w a l c z a n i e  c h o r ó b  z a k a ź n y c h .

R o z d z i a ł  t e n  r o z p o c z y n a  s i ę  w  o s t a t n i e m  s p r a w o z d a n i u  p o ­
m y ś l n ą  w i a d o m o ś c i ą ,  ż e  w  r .  1 9 0 4  n i e  b y ł o  w  d o n o s z e n i u  
o c h o r o b a c h  z a k a ź n y c h  » t a k  r a ż ą c y c h  z a n i e d b a ń ,  j a k  w  r o k u  
p o p r z e d n i m ,  n i e  b y ł o  t e ż  w y p a d k ó w  g r o ź n e g o  r o z s z e r z e n i a  s i ę  
e p i d e m i i  z  p o w o d u  z a t a j e n i a  p i e r w s z y c h  p r z y p a d k ó w  c h o r o b y  
z a k a ź n e j * .  Z a p e w n e  j e s t  t o  s k u t e k  e n e r g i c z n y c h  z a r z ą d z e ń ,  w y ­
d a n y c h  w  r .  1 9 0 3 ,  o r a z  s u r o w s z e g o  k a r a n i a  w ó j t ó w  z a  z a n i e ­
d b a n i a ;  n i e m n i e j  s ą  j e s z c z e  p o w i a t y  ( t a r n o p o l s k i ) ,  g d z i e  » a n i
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k a r a m i ,  a n i  p r z e d s t a w i e n i a m i  i  u p o m n i e n i a m i  n i e  m o ż n a  b y ł o  
s k ł o n i ć  l u d n o ś c i  d o  w c z e s n e g o  z g ł a s z a n i a  c h o r ó b  z a k a ź n y c h * .  
T y m  r a z e m  n i e m a  w z m i a n k i  o  z a n i e d b a n i a c h  z e  s t r o n y  l e k a r z y  
w e  L w o w i e  i  w  K r a k o w i e ;  c z y ż b y 1* s t o s u n l l i i s t o t n i e  t a k  s i ę  t a m  
p o p r a w i ł y ?

O  g m i n n y c h  l o k a l a c h  i z o l a c y j n y c h ,  k t ó r y c h  w  r .  
1 9 0 4  p r z y b y ł o  z n o w u . . .  n a  p r o w i n c y i ,  n a w e t  p o  w s i a c h ,  a  n i e  
b y ł o . . .  a n i  w e  L w o w i e ,  a n i  w  K r a k o w i e ,  p o w t ó r z y ć b y  n a l e ż a ł o  
t a s a m e  u w a g i ,  c o  w  r o k u  f e e s z ł y m .  P r z y k r z e j s z ą  j e d n a k  j e s z c z e  
r z e c z ą ,  n i ż  b r a k  l u b  n i e o d p o w i e d n i e  u r z ą d z e n i e  t y c h  l o k a l ó w  
w  w i e l u  j e s z c z e  g m i n a c h ,  n i e r a z  w  c a ł y c h  p o w i a t a c h  ( B o c h n i a ,  
K r o s n o ,  Z y d a c z ó w ) ,  j e s t  w i a d o m o ś ć ,  ż e  z  w i ę k s z o ś c i  ( 4 2 )  p o ­
w i a t ó w  » n i e m a  w  S p r a w o z d a n i a c h  ż a d n e j  w z m i a n k i  o  t a k i c h  l o ­
k a l a c h ,  c o  d o w o d z i  m a ł e g o  z a i n f e e r & e o w a n i a  s i ę  ' t ą  s p r a w ą  
—  n a d h r  w a ż n ą  —  p r z e s z ł o  p o ł o w y  l e k a r z y  p o w i a t o w y c h *  
A  p r z e c i e ż  o d  t e g o  » z a i n t e r e s o w a n i a  s i ę *  z a l e ż y  w  z n a c z n e j  m i e ­
r z e  p o p r a w a  s t o s u n k ó w !

N a  s z c z e g ó l n e  p o d n i e s i e n i e  z a s ł u g u j e  z ę  w s z e c h  m i a r  p o ­
ż y t e c z n a ,  o d  l a t  4  w p r o w a d z o n a  i n n o w a e j m :  z a p o m o g i  r z ą ­
d o w e  d l a  c h a r y ' ę h  u b o g i c h  i  i z o l o w a n y c h  o s ó b ,  
z  k t ó r y c h  t o  z a p o m ó g  z a o p a t r y w a n e  s ą  o s o b y  i z o l o w a n e  w ‘ ż y ­
w n o ś ć  i  w y p ł a c a  s i ę  o d s z k o d o w a n i e  z a  p r z e d m i o t y ' s p a l o n e ,  k t ó ­
r y c h  n i e  m o ż n a  l u b  n i e  w a r t o  o d k a ż a ć .  Z a p o m o g i  t e ; w y n o s z ą c e  
w  r .  4 9 0 1  —  3  6 0 T 3  K . ,  d o s z ł y  w  r .  1 9 0 4  j u ż  2 2 . 2 8 4  K .  ‘R ó w n i e  
p o ż y t e c z n y  j e s t  w z r o s t  b ę z p o ś r e d n i e j  k o n t r o l i  z %  s i r  o n  y  
N a m i e s t n i c t w a ;  i n s p e k t o r o w i e  s a n i t a r n i  i k r a j o w y  R e f e r e n t  
s a n i t a r n y  o d b y l i  w  r .  1 9 0 4  w  t y m  c e l u  1 4  p o d r ó ż y  d o  O k o l i c ,  
n a w i e d z o n y c h  e p i d e m i a m i  ( w  r .  1 9 0 1 — 1 0 ,  w  r .  1 9 0 2 — 7 ) .

P r z y r z ą d ó w  o d k a ż a j ą c y c h  p  a  A '  y  c  h  b y ł o  w  r .
1 9 0 4  w  c a ł y m  k r a j u  2 3 3  ( o  6 m n i e j ,  n i ż  w  r .  1 9 0 3 :  a n i  j e d n e g o  
p r z y i - a ą d u  n i e  p o s i a d a ł  t y i k o  p o w i a t  p i l z n e ń s k i ) , ,  a  o p r ó c z  t e g o  
7 3  f o r m a l i m o w y c h .  O  t e m  j e d n a k ,  j a k  t e ż  i  j a k  c z ę s t o  b y - Ą a  
w y k o n y w a n e  o d k a ż a n i e ,  n i e  m a  t y m  , r a z e m  w  s p r a w o z d a n i u  n a ­
w e t  o g ó l n i k o w y c h  w i a d o m o ś c i ,  p r ó c z  d a n y c h  z e  L w o w a ,  g d z i e  
w y k o n a n o  2 . 3 6 5  o d k a ż e ń ,  u r z ą d z o n o  ( d r u g i  z  r z ę d u )  k u r s  d l a  
s ł u ż b y  d e s y n f e k e y j n e j ,  a  f i z y k  m i e j s k i  w y d a ł  t e ż  o d p o w i ę d n i  p o d ­
r ę c z n i k .  N i e w ą t p l i w i e  j e d n a k  w a g i  n a s z e  z e s z ł o r o c z n e  ( z w ł a ­
s z c z a  c o  d o  K r a k o w ^ n  m o ż n a b y  ( n i e s t e t y  b e z  z m i a n y ^  p o w t ó ­
r z y ć  i  o  r .  1 9 0 4 .

L e c z e n i e  s u r o w i c ą  j e s t  c o  d o  b ł o n i c y  i  t y m  r a z e m  
w s p o m n i a n e  d w u k r o t n i e  ( n a  s t r .  2 1 — 2 3  i 1 7 2 h L  c h o c i a ż  m o ż e b y  
b y ł o  p r a k t y c z n i e j  w s z y s t k i e  d a n e  o  n i e m  z g r o m a d z i ć  r a z e m  w  r o z ­
d z i a l e  o  z w a l c z a n i u  c h o r ć ł )  z a k a ź n y c h .  P r z y t o c z o n e  w  s p r a w j p - 3  
z d a n i u  w y n i k i  s t o s o w a n i a  s u r o w i c y  M o s e r o w s k i e j  w  l w o w s k i m  
s z p i t a l u  d l a  d z i e c i  z n a n e  s ą  z  o g ł o s z o n y c h  j u ż  d a w n i e j  p r a c .  
W r e s z c i e  p o d a j e  t u  R a d a  . z d r o w i a  d a n e  o  d z i a ł a l n o ś c i  z a k ł a d u  
S z c z e p i e ń  p r z e c i w  , w o d o  w s t r ę t o w i  w  K r a k o w i e ,  g d z i e  o d  1 .  I .
1 9 0 5  p o c z ę t o  s z c z e p i o n y c h  p o m i e s z c z a ć  n a  k o s z t  r z ą d u  w  p r y ­
w a t n y m  z a k ł a d z i e  P r o f .  B u j w i d a ,  z a m i a s t ,  j a k  p r z e d t e m ,  w  s z p i ­
t a l u  ś w .  Ł a z a r z a .

W  ustęp ie  o z w a l c z a n i u  g r u ź l i c y  p o d a je  sp raw o ­
zdanie  w iadom óść  o zawiązaniu się w r. 1904 We L w ow ie , »Sro: 
w a r z y w n i a  d la  walki \  g ruźl icą  i po p ie ran ia  b u d ow y  dom ów  
zdrow ia  dla d o tk n ię ty c h  tą  chorfobą* (k tó re  zresztą  n iewiele aż 
po r. b. dało znaków  życia i dop ie ro  teraz  ma otw orzyć  jedno  
dy sp e n sa to ry u m j i o uchw alen iu  w tym że ro k u  przez Sejm 
10-0(35 K. na zapom ogi dla choryĆhĄleczących się w rd o m u  z d ro ­
wia w Zakopanem .

Z w a l c z a n i e  c n d e m i i  k i ł y  w  k o k p w s k i e m  i  n a d w ó r -  
n i a ń s k i e m  o m ó w i o n e  b y ł o  d o k ł a d n i e  w  p o p r z e d n i c h  s p r a w o z d a ­
n i a c h  a ż  d o  p o ł o w y  r .  1 9 y 4 .  W  d r u g i e j  p o ł o w i e  t e g o  r e k u  p r z y b y ł o  
O S l  3 . 0 4 6 .  o s ę b ,  l e c z o n y c h  j y r z e z  2  p o p r z e d n i e  l a t a ,  d a l s z y c h  5 7 1 ;  
z  t y c h  w s z y s t k i c h  c h o r y c h  l e j c z o n o  3 . 0 6 1  a m b u l a t o r y j n i e ,  a  5 5 5  n a  
k t t ó z t  r z ą d o w y  w  t y m c z a s o w y m  s z p i t a l u , * ®  Ż a b i u .  Z a  w y l e c z o ­
n y c h  u z n a n o  w  k o s o w s k i e m  7 4 ' 2 %  l e c z o n y c h ,  w  n a d w ó r n i a ń -  
s k i e m  8 6 ' 2 % .  O p r o p z  t e g o  l e G z o n o  w  r .  . 1 9 0 4  w  s z p i t a l a c h  p o -  
w ~ s z e c l i n y c h p . j 3 » 2 6  c h o r y c h  n a  ( k i ł ę .  Z  p ę d a i ^ g b  w  s p r a w o z d a n i u  
z b a w i e n i a  w e d ł u g  p o w i a t ó w  i  m i e j s c o w o ś c i  w y n i k a ,  ż e  ( o  i l e  
z  l i c z b y  c h o r y c h ,  l e c z ą c y c h  s i ę  w  s z p i t a l a c h  w n o s i ć  m o ż n a )  b y ł a  
k i ł a  n a j w i ę c e j ' , » o z p o w s z e c h n i o n a  w  p o w i a t a c h  p e c z e n i ^ ń s k i m  
( 2 ' 2 8 4/oo l u d n o ś c i ) ,  d o l i ń s k i m  ( l r'6Sr) ,  k o ł o m y j s k i m  ( 1 ' 5 4 ) -  i  s t a n i ­
s ł a w o w s k i m  ( 1 5 0 ) .  S p r a w o z d a n i e  w y t y k a ,  ż e  w ł a ś c i w i e  t y l k o  
w  p o w .  d o l i ń s k i m  i  s t r y j s k i m  * s t ą r a l i  s i ę  l e k a r z e  r z ą d o w i  w y ś l e ­
d z i ć  c h o r y c h  n a  k i ł ę ,  g d z i e i n d z i e j  z a ś  < J | r a n i c z a l i  s i ę  c o n a j w y -  

f ż e j  d o  z b a d a n i a  o s t o b ,  k t ó r e  i m  p r z e d s t a w i a n e j ’ j a k o  c h o r e .

Z  r o z d z i a ł u  o  s k r z e p i e n i u  o c h r o n n e m  o d  o « , p  y  
( s ł u s z n i e  p r z e n i e s i o n y m  J ą g ś c i  s p r a w o z d a n i a )  \ k y n i k a ,  ż e
z  d z i e c i  z d a t n y c h  d o  . S z c z e p i e n i a  ( 3 0 (j b 9 7 )  z a s z c z e p i o n o  w  r .  
1 9 0 4  —  9 1 ° / 0 ( t y l e ż  c o  w  r .  jL-g-OĄ)- U d e r z a  p r z y k r o  o k o l i c z n o ś ć ,
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ż e  n a j w u ę f c e j  d z i e c i  ( 3 8 ' 8 ° / 0) < H i c h y l a  s i ę  o d  s z c z e p i e n i a  w  s t o ­
l i c y  k r a j u ,  w  m .  L w o w i e  i t o  o d  s z e r e g u  l a t !  J u ż  l e p i e j  j e s t  
w  p o w i a c i e  d r o h o b y c k i m  ( 2 3 -| ) %  n i e Ą ć z e p i o n y c h ) :  t r z e c i e  m i e j ­
s c e  z a j m u j e  m .  K r a k ó w  ( 1 8 % ) ,  c h o c i a ż  r .  1 9 0 4  p r z y n i ó s ł  t u  p o s -  
p r a w ę .  P o m y ś l n y  w y n i k  ■ m i a ł < > » s z c z a p i e i i m  w ' • 9 ( j ' 2 % ,  u j e m n y  
w  4 ° / o ,  n i e z n a n y  w  5 ‘ 8 % .  R e w a k c y n o w a n o  w  r .  1 9 0 4 ,  1 6 4 . 8 5 4  
d z i e c i  10 - ł e t n i c h ,  z  n i c h  8^  ż » w y n i k i e m  d o d a t n i m :  p r ó c z  t e g o  
z a s z c z e p i o n o  w  c a ł y m  k r a j u  p r z y  p r z y j ę c i u  d o  s z k o ł y  9 . 5 ^ 7  
d z i e c i ,  k t ó r e  n i e  m i a ł y  w i d o c z n y c h  b l i z n  ś ż c z e p i e n n y c h ;  w r e ­

s z c i e  z  p o w o d u  p o j a w i e n i a  s i ę  o s p y  s z c z e p i o n o  z  k o n i e c z n o ś c i  
i r e w a k c y n o w a n o  2 1 2 3 5  o s ó b  w  7  p o w i a t a c h  ( ( z w ł a s z c z a 1 w  k o l -  
b u ę z o w s l s i e m  —  1 . 2 6 5 ) .  Z a  s z c z e p i e n i a  w  r .  1 9 0 4  z a p ł a c i ł  f u n ­
d u s z  k r a j o w y  1 1 5 . 6 7 9  K .  ( ś r e d n i o  z a  j a d n o  s z c z e p i e n i e  z  , r e w i -  
z y ą  2§  h . )  o p r ó c z  k o s z t ó w  s z c z e p i e n i a  z ( k o n i e c z n o ś c i ,  k t ó r e  p o ­
n o s i  r z ą d .  © w a  k r a j o w e  z a k ł a d y  k r o W i a n k o w e  d o s t a r c z y ł y  4 5 5 . 9 0 0  
p o r ę y i  i k r o  w i a n k i .

N a m i e s t n i c t w 1© p o w o ł a ł o  w  r .  B 0 O 4  » k o m i s y ę  w  c e l u  
p r z e d s t a w i e n i a  w n i o s l ®  w  k u  z w a l c z a n i u  c h o r ó b  z a k a ź n y c h ,  
W  ^ c z e g ó l n o ś c i  d u r u  p l a m i s t e g o * ,  z ł o ż o n ą  z  9  c z ł o n k ó w  ( 7. n i c h  
t y  l i c  o a  j e d e n  z  p r o w i n c y i ,  r e s z t a  ze  L w o w a )  p o d  p r z e w o ­
d n i c t w e m  L- P r o f .  G l u z i ń s k i e g o .  U c h w a ł y  k o m i s y i  p o d a  d o p i e r o  
p r z y s z ł e ( ) s p r a w o z d a n i e  z a  r .  1 9 0 5 .

O f i a r ą  p r z y  z w a l c z a n i u  c h o r ó b  z a k a ź n y c h  p a -  
d ł o % v  r .  1 2 D 0 4  p i ę c * i u  l e k s i f z y :  3  r z ą d o w y c h ,  a  2  o k r ę g o w y c h :  
D r  Z i e r h o f e r ,  j a s t r z ę b s k i )  S t a s i n a ,  " B u d z ^ r f o w s k i  i  I w a ń s k i .  Z  n i c h  
4  z m a r ł o  n a  d u r  p l a m i s t y ,  j e d e n  n a  d u r  " b r z u s z n y .  W  c z t e r e c h  
l a t a c h  j j j 9 ( ) l — 1 9 0 4 )  o p ł a c i ł a  w i ę c  G a l i c y a  s W o j e  s t a n o w i s k o  
» p r z e d m u r z a  s a n i t a r n e g o *  A u s t r y i  ż y c i e m  t r z y n a s t u  l e k a r z y . .

K o s z t a  z w a l c z a n i a  c h o £ ó b  n a g m i n n y c h ,  p o n i e ­
s i o n e  p r z e z  s k a r b  p a ń s t w a ,  a  w y n o s z ą c e  w  r .  1 9 0 0  1 9 7 . 0 8 3  i o d ­
t ą d  s t a l e  w z r a s t a j ą c e ,  d o s z ł y  w  r .  1 9 0 4  c ł a  k w o t y  3 8 ^ ^ 8 0  K .  w  c i ą g u  
l a t  p i ę c i u  w z r o s ł y  w i ę c  w  d w ó j n a s ó b . .  * ( E > o k .  n a s t . )

Wiadomości zawodowe i ogólno-lekarskie. 

M ed ycyn a  sp o łe c z n a . E p id em io lo g ia . S ta ty s ty k a .

L ek arze , a k ó łk a  ro ln icze . Z a r z ą d  p o w i a t o w y  K ó ł e k  r o l ­
n i c z y c h  w  P r z e m y ś l u  z w r ó c i ł  s i ę  d o  l e k a r z y * * p r z e m y s k i c h  z  p r o -  
p o z y ę y ą ,  b y  c z ł o n k ó w  K ó ł e k  l e c z y l i  z a  z n i ż o n e m  h o p o r a r y u m ,  
o f i a r u j ą c  A r  z a m i a n  p o p a r c i e  t y m  l e k a r z o m ,  k t ó r s ę b ^  p r o p o z y c y ę  
p r z y j ę l i .  I z b a  l e k .  w s c h o d n i o - g a l i c y j s k a ,  k t ó r e j  l e k a r z a  p r z e m y s ę f y  
s p r a w ę  t ę  p r z e d ł o ż y l i ,  o ś w i a d c z y ł a  s i ę  p r z e c i w  p r z y z n a w a n i u  
o p u s t u  j j ó z ł o n k o m  K ó ł e k ,  p o n i e w a ż  n i e  s „ ą  o n e  i n s t y t u c y ą  h u m a n i ­
t a r n ą  i z n a c z n a  c z ę ś ć  i c h  c z ł o n l f ó w  n a l e ż y  d o  l u d z i  z a m o ż n i e j ­
s z y c h .  D r  M  i k  o  ł  a j  s  k  i ,  ( U z a s a d n i a j ą c  d o k ł a d n i e j  © s ą e c z e n i e  I z b y  
( G ł o s  l e k .  9 )  p o d n o s i  n a d t o ,  ż e  o f i a r o w a n e  p r z e z  Z a r z ą d  K ó ł ę l f  
» p o p a r c i e «  t y c h  l e k a r z y ,  k t ó a z y b y  o b n i ż y l i  h o n o ń a r y a ,  w p ł y n ę ł o b y  
n a  o g ó l n y  s p a d e k  w y n a g r o d z e n i a  l e k a r s k i e g o  p o n i ż e j  m o ż l i w y c h  
g r a n i c ,  a  b y ł o b y  r o d z a j e m  f a k t o r s t w a  z o r g a n i z o w a n e g o !  R  

Z ad in in istrn cy i zn aczk ów  receptow ych .
S p r z e d a n o  z n a c z k ó w :  p o  4  h  p o  1  h
O d  r .  1 9 0 4  d o  3 1 .  1 1 1 .    3 9 6 $ 8 2  1 7 7 , 6 7 6
W  k w i e t n i u  1 9 0 ’8 ’ . - . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ......  . 3 f f 9 5 _ _ _ _ _ _ _ _ _ 3 , 0 0 0

r a z e m  _  4 Ot) ’,'1 7 7  1 8 0 , 6 7 6
D r Źydłowitz , a d m i n i s t r a t o r .

Z w alczan ie p artack ich  środk ow  u ł a t w i a  w y d a n y  p i g a p  
a u . s t r .  m i n i s t e r s t w o  s p r a w  w e w n .  s p i ^ s ,  ś r o d k ó w ,  z a k a z a n y c h  
w  Ą u s t r y i ,  j a k o t e ż  l e k ó w ,  d o p u s z c z o n y c h  d o  o g ó l g e g o  o b r o t u  
w  a p t e k a c h .  S p i s  t e n  m o ż n a  n a b y w a ć  w p r o s t  w  c .  k .  n a d w o r ­
n e j  i  p a ń s t w , D r u k a r n i  w  W i e d n i u  p o  c e n i e  1 5  h  z a  e g z e m ­
p l a r z .  B y  p o w s t r z y m ą L  a n o n s o w a n i e  t y c h  ś r o d k ó w ,  r o z e s ł a ł o  N a ­
m i e s t n i c t w o  g a l .  p | .  I V .  1 9 0 ^ !  L .  3 g [ 8 q ^ V I .  b )  s p i s  t e n  d o  r e ­
d a k c y i  p i s m  i  t .  d .  R.

W  sp ia w ie  u staw y  o chorobach zak aźn ych  z a b i e r a  
g ł o s  - > K u r y e r  l w o w s k i « ( N r  1 9 9 ) ,  w y r a ż a j ą c  p r z e k o n a n i e ,  ż e  b y ­
ł o b y  k o r z y s t n i e j ,  g d y b y  d o s t o s o w a n i e  p r z y s z ł e j  u s t a w y  d o  w a ­
r u n k ó w  g a l i p y j ą k i c h  n >fe ’f b y ł o  p o z o s t a w i o n e  j e d y n j e  r o z p o r z ą d z e ­
n i u  w y k o n a w c z e m u  w ł a d z  c e n t r a l n y c h , l e c z .  g d y b y  » - w ł a ś n i e  
z  p o w o d u  o d r ę b n o ś c i  s t o s u n k ó w  p r z y z n a n o  t u  u s t a w o d a w s t w u  
k r a j o w e m u  j a k  n a j s z e r s z ą  i n g e r e n c y ę  w  g r a n i c a c h  o g ó l n y c h  p o ­
s t a n o w i e ń  u s t a w y  p a ń s t w o w e j * .  A u t o r  a r t y k u ł u  s ą d z i  t a k ż e ,  ż e  
o d  c z a s u ,  g d y  p o j a w i ł a  s i ę  m y ś l  a n k i e t y  k r a j o w e j  w  t e j  s p r a ­
w i e ,  a n k i e t a  t a k a  b e z  s z k o d y  d l a  r z e c z y  m o g ł a  b y ł a  s i ę '  o d b y ć .  R.
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U w agi o szp ita ln ictw ie  n iem ieck iein  w  p o r ó w n a n i u  
z  n a s z y m i  s t o s u n k a m i ,  j a k o  s p r a w o z d a n i e ,  p r z e d s t a w i o n e  K r a j o ­
w e j  R a d z i e  Z d r o w i a  4 .  IV b .  r . ,  o g ł a s z a  D r  J .  S t a r z e w s k i ,  
d y r e k t o r  s z p i t a l a  l w o w s k i e g o .  P r ó c z  d a w n i e j  s o b i e  z n a n y c h  s z p i ­
t a l i  w r o c ł a w s k i c h  z w i e d z i ł  D r  S t a r z e w s k i  w  c z a s i e  w y c i e c z k i  n a  
o s t a t n i  n i e m i e c k i  Z j a z d  h i g i e n i c z n y  9  s z p i t a l i  w  B e r l i n i e ,  H a m b u r g u ,  
P o z n a n i u  i  D r e ź n i e .  O m a w i a j ą c  w  p i e r w s z y m  a r t y k u l e  s w y m  ( T y g .  
l e k .  1 8 )  o p i e k ę  n a d  c h o r y m i ,  z a u w a ż a  D r  S . ,  ż e  w ł a ś c i w a  o p i e k a  l e k a r ­
s k a  w  n i e m i e c k i c h  s z p i t a l a c h  n i e  r ó ż n i  s i ę  w i e l e  o d  n a s z e j ;  w  N i e m ­
c z e c h  p a n u j e  t y l k o  w i ę k s z y  r y g o r  i  s u b o r d y n a c y a ,  d o k ł a d n i e j  p i l n u j e  
s i ę  g o d z i n  s ł u ż b y  i  l e p i e j  w y z y s k u j e  m a t c r y a ł  s z p i t a l n y ;  n a t o ­
m i a s t  s t o s u n e k  l e k a r z y  d o  c h o r y c h  j e s t  z i m n y  i  s z t y w n y .  W  N i e m ­
c z e c h  w z o r o w o  d z i a ł a  i n s t y t u c y a  n a d z o r c z y ń  ( S c h w e s t c r ) ,  z a w o ­
d o w o  p r z e z  2 l a t a  k s z t a ł c o n y c h  i  u m i e j ę t n i e  s p e ł n i a j ą c y c h  z a ­
r z ą d z e n i a  l e k a r z y ,  ( g d y  n a s z e  S i o s t r y  z a k o n n e  s ą  k s z t a ł c o n e  t y l k o
w   p r z e p i s a c h  r e g u ł y  z a k o n n e j ,  n i e  o d b y w a j ą  ż a d n e j  p r a k t y k i ,
p r z e b y w a j ą  n a  o d d z i e l e  t y l k o  k i l k a  g o d z i n  d z i e n n i e  i n i e  a s y ­
s t u j ą  p r z y  o p e r a c y a c h ) ,  o r a z  s ł u ż b a  n i ż s z a ,  r ó w n i e ż  z a w o d o w o  
k s z t a ł c o n a  i d o b r z e  p ł a t n a ,  z a l e ż n a  t y l k o  o d  z a r z ą d u  s z p i t a l a ,  
z  p r a w e m  d o  a w a n s ó w ,  e m e r y t u r  i  u r l o p ó w  d o r o c z n y c h ,  ( g d y  
u  n a s  r e k r u t u j e  s i ę  o n a  z  n i e o k r z e s a n y c h  p a r o b k ó w  i d z i e w e k ,  
j e s t  p ł a t n a  ź l e  i  t .  d . ) .  R.

D on iosło ść  h ig ien y . B r .  D r  T a k a k i ,  w y s o k i  f u n k c y o n a -  
r y u s z  w  w o j s k o w e j  s ł u ż b i e  z d r o w i a  w  J a p o n i i ,  o g ł o s i ł  c i e k a w e  
d a n e  s t a t y s t y c z n e  w  s p r a w i e  ś m i e r t e l n o ś c i  w  w o j n i e  j a p o ń s k o -  
c h i ń s k i e j  i w  n i e d a w n e j  k a m p a n i i  r o s y j s k o - j a p o ń s k i e j .  W  p i e r w ­
s z e j  w o j n i e  z a p a d ł o  n a  c h o l e r ę  8 2 , 7 7 ° / 00, a  z m a r ł o  5 0 , 8 6 ° / o o  ż o ł ­
n i e r z y ,  w  d r u g i e j  w o j n i e  ż a d e n  ż o ł n i e r z  a n i  n i e  z a c h o r o w a ł ,  a n i  
n i e  u m a r ł .  N a  d u r  c h o r o w a ł o  w  p i e r w s z e j  w o j n i e  3 7 , 1 4 ° / 00, 
a  z m a r ł o  1 0 , 9 8 ° / o o ,  g d y  w  d r u g i e j  w o j n i e  o d p o w i e d n i e  l i c z b y  w y ­
n o s i ł y  9 , 2 6 % o  i 5 , 1 6 % o -  P o d o b n i e  c o  s i ę  t y c z y  z i m n i c y  w y n o s i ł y  
l i c z b y  t e  w  p i e r w s z e j  w o j n i e  1 0 2 , 5 8 % 0 > 6 , 2 9 ° / 00, a  w  d r u g i e j  
t y l k o  l , 9 6 ° / 00 i  0 , ( ) 7 % o .  U d e r z a j ą c e  t e  r ó ż n i c e  z a w d z i ę c z a ł a  a r m i a  
j a p o ń s k a  w y ł ą c z n i e  u l e p s z e n i o m  h i g i e n i c z n y m .  Sta.hr.

Stan epidem ii w G alicyi. W  c z a s i e  o d  2 6 .  I V .  d o  2 .  V .  1 9 0 8  
d o n i e s i o n o  o  4 2  p r z y p a d k a c h  d u r u  p l a m i s t e g o  w  1 8  g m i n a c h ,  
a  m i a n o w i c i e :  m .  L w ó w  1 ,  p o w .  B o h o r o d c z a n y  ( D ź w i n i a c z  1 0 ) ,  
B r z e i a n y  ( K r a s n a  2 ) ,  J a w o r ó w  ( C z e r n i l a w a  1 ,  D r o h o m y ś l  2 ,  H r u -  
s z o w i c e  1 ) ,  K a m i o n k a  ( W i t k ó w  n o w y  2 ,  M a j d a n  s t a r y  8) ,  L i s i c o  
( J a w o r z e c  2 ) ,  P o d h a j c e  ( N o w o s i ó ł k a  1 ) ,  R a w a  ( B i a ł a  2 ) ,  S k a ł a t  
( P o f u p a n ó w k a  1 ,  O k n o  1 ) ,  S o k a l  ( T a r t a k ó w  3 ) ,  Z b o r ó w  ( P l e -  
ś n i a n y  2 ,  P r e s o w c e  1 ) ,  Ż ó ł k i e w  ( D o b r o s i n  2 ) ,  o  2  p r z y p a d k a c h  
o s p y  w  K w a c z a l e  p o w .  C h r z a n ó w ,  o r a z  o  2  p r z y p a d k a c h  n a ­
g m i n n e g o  z a p a l e n i a  o p o n  m ó z g o w o - r d z e n i o w y c h  
w  H u m e m  w y ż n e m  p .  l  u r k a .  D r T.

Z  ruchu lu d n ośc i w K rakow ie. O d  2 6  I V .  d o  2 .  V .  1 9 0 8  
u r o d z i ł o  s i ę  d z i e c i  ż y w o  5 7 ,  n i e ż y w o  1 ; z m a r ł o  o s ó b  7 0  ( w  t e m  
o b c y c h  3 6 ) ,  z  n i c h  z  g r u ź l i c y  1 3  ( 5 ) ,  z a p a l e n i a  p ł u c  7  ( 3 ) ,  b ł o n i c y
3  ( 3 ) ,  o d r y  4  ( 4 ) .  V .

Choroby za k aźn e w K rakow ie. O d  2 6 .  I V .  d o  2 .  V .  1 9 0 8  
z g ł o s z o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  7  f  3  ( t e m  o b c y c h  6 f  3 ) ,
k r z t u ś c a  2 ,  p ł o n i c y  3  ( 2 ) ,  o d r y  7  f  4 (3 f  4 ) ,  d u r u  b r z u s z n e g o
2  ( 1 ) .  D r Sch.

Choroby zak aźn e w e L w ow ie. O d  1 9 .  I V .  d o  2 .  V .  1 9 0 8  
z g ł o s z o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  8 f  1  ( w  t e m  o b c y c h  3  f  1 ) ,  
k r z t u ś c a  5 ,  p ł o n i c y  5 4  y  9  (6 y  3 ) ,  o d r y  9 ,  d u r u  o s u t k o w e g o  
5  f  1  ( 3  j- 1 ) ,  d u r u  b r z u s z n e g o  8 ( 2 ) ,  g o r ą c z k i  p o ł o g o w e j  1  f  1  
( 1  f  1 ) ,  n a g m .  z a p a l e n i a  o p o n  2 ,  c z e r w o n k i  1 .  D r Leg.

Ś m iertelność w m. Ł odzi w m aren 1908 w y n o s i ł a  6 8 0 ,  
z  t e g o  2 8 9  ( 5 1 ) ' )  w y p a d a  n a  c h o r o b y  z a k a ź n e ,  z a ś  3 9 1  ( 9 5 )  n a  
c h o r o b y  n i e z a k a ź n e .

A)  C h o r o b y  z a k a ź n e :  g r u ź l i c a  8 2  —  d z i e c i  1 S  ( 5 ) :  
d o r o ś l i  6 4  ( 1 6 ) ,  g r u ź l i c z e  z a p a l e n i e  o p o n  2 6  —  2 6  ( 3 ) :  0 ,  o s p a  8 9  
—  86 ( 2 ) :  3  ( 1 ) ,  o d r a  1 1  —  1 1  ( 2 ) : 0 ,  k r w a w a  b i e g u n k a  2  —  2 : 0 ,  
r ó ż a  4  —  1 : 3  ( 2 ) ,  d u r  b r z u s z n y  9  —  5  ( 0 ) :  4  ( 1 ) ,  z a p a l e n i e  p ł u c  5 4 —  
4 3  ( 1 1 ) :  1 1  ( 5 )  b ł o n i c a  9  —  9 ( 2 ) : 0 ,  g r y p a  1 ,  k r z t u s i e c  2 ;  r a z e m  
d z i e c i  2 0 3  ( 2 5 ) ,  d o r o s ł y c h  86 ( 2 6 ) .

B) C h o r o b y  n i e z a k a ź n e :  n i e ż y t  j e l i t  4 6  —  4 3  ( 1 4 ) :  
3 ( 1 ) ,  n i e ż y t  d r ó g  o d d e c h o w y c h  4 6  —  4 4  ( 1 0 ) :  2 ( 0 ) ,  w a d y  s e r c a  
2 8  —  1 : 2 7  ( 1 0 ) ,  n o w o t w o r y  2 1  —  1  ( 1 ) :  2 0  ( 4 ) ,  u w i ą d  s t a r c z y  3 3  ( 5 ) ,  
n i e ż y w o  u r o d z o n y c h  4 6  ( 8) ,  r a n y  p o s t r z a ł o w e  1 0  ( 4 ) ,  r a n y  c i ę t e  
4 ( 1 ) ,  r o z m a i t e  1 4 7  —  7 3  ( 2 7 ) :  7 4  ( 1 0 ) .  O g ó ł e m  2 1 8  ( 6 0 )  d z i e c i  
i 1 7 3 ( 3 5 )  d o r o s ł y c h .

Ś m i e r t e l n o ś ć  d z i e c i  d o  ś m i e r t e l n o ś c i  d o r o s ł y c h  m i a ł a  s i ę  
j a k  4 2 1 :  2 5 9 ,  t e n  s a m  s t o s u n e k  u  ż y d ó w  8 5 : 6 1 .  D r Bartoszewicz.

*) Liczby w nawiasie odnoszą sie do ludności żydowskiej.

Wiadomości bieżące.
K r a k ó w .  T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e  o d b y ł o  w  d .

6 . V .  b .  r .  p o s i e d z e n i e ,  n a  k t ó r e m  p o  d e m o n s t r a c y i  P r o f .  K o -  
s t a n e c k i e g o ,  D r  T .  J a n i s z e w s k i  w y k ł a d a ł  o  d y s p e n s a t o -  
r y a c h  d l a  c h o r y c h  n a  g r u ź l i c ę .  W  d y s k u s y i  p r z e m a w i a l i  P r o f .  
K o s t a n e c k i ,  C i e c h a n o w s k i  i  D r  G e r t l e r .

—  P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  b a l n e o l o g i c z n e  o d b y ł o  W a l n e  
Z g r o m a d z e n i e  w  d .  3 .  V .  b .  r .  D o  W y d z i a ł u  z o a t a l i  w y b r a n i :  
D r  K a d e n  ( R a b k a ) ,  P e l c z a r  ( T r u s k a w i e c ) ,  R c g i e c  ( R y m a n ó w ) ,  
W ą s o w i c z  i  Z a t h e y  ( K r y n i c a ) ,  d o  k o m i s y i  k o n t r o l u j ą c e j  D r  C z o p  
( J a w o r z e )  i  D r  ż - y c h o ń  ( Z a k o p a n e ) .  U c h w a l o n o ,  b y  W y d z i a ł ,  j a k o  
k o m i t e t  g o s p o d a r c z y ,  s t a r a ł  s i ę  u r z ą d z i ć  z  k o ń c e m  w r z e ś n i a  
r .  b .  Z j a z d  b a l n e o l o g ó w  p o l s k i c h  w e  L w o w i e  l u b  Z a k o p a n e m ,  
p o ł ą c z o n y  z e  z w i e d z e n i e m  z d r o j o w i s k  g a l i c y j s k i c h .  D e l e g a t e m  d o  
k o m i s y i ,  z a j m u j ą c e j  s i ę  p o p i e r a n i e m  p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  w y ­
b r a n o  D r a  Z a n i e t o w s k i e g o .  W  k o ń c u  u c h w a l o n o  j e d n o m y ś l n i e  
n a s t ę p u j ą c ą  r e z o l u c y ę :  » W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  P o l s k i e g o  T o w .  b a l ­
n e o l o g i c z n e g o ,  z e b r a n e  p o  r a z  p i e r w s z y  p o  b o l e s n e j  u s t a w i e  
o  w y w ł a s z c z e n i u  w  u r o c z y s t y m  d n i u  3  m a j a ,  w z y w a  w s z y s t k i c h  
l e k a r z y ,  a b y  p o p i e r a l i  j e d y n i e  p o l s k i e  z d r o j o w i s k a ,  a  g d y b y  
w  d a n y m  w y p a d k u  ż a d n e  z  n a s z y c h  z d r o j o w i s k  n i e  b y ł o  o d p o ­
w i e d n i e  d l a  p a c y e n t a ,  p o l e c a l i  i n n e ,  a  n i e  p r u s k i e .  R ó w n o c z e ­
ś n i e  z w r a c a  s i ę  T o w a r z y s t w o  d o  p o l s k i e g o  s p o ł e c z e ń s t w a ,  a b y  
p o z b y ł o  s i ę  n i e s ł u s z n y c h  n i e r a z  u p r z e d z e ń  d o  n a s z y c h  z d r o j o ­
w i s k ,  a  w  p o c z u c i u  o b o w i ą z k u  p a t r y o t y r z n e g o  m i a ł o  d l a  n i c h  
w i ę c e j  w y r o z u m i a ł o ś c i  p r z y  p o r ó w n a n i u  t y c h ż e  z  z a g r a n i c z n e m u .

—  T o w a r z y s t w o  o p i e k i  s z p i t a l n e j  d l a  d z i e c i ,  u t r z y m u j ą c e  
s z p i t a l  i m .  ś w .  L u d w i k a  w  K r a k o w i e  i  k o l o n i ę  l e c z n i c z ą  w  R a b c e ,  
w y d a ł o  s p r a w o z d a n i e  z a  r .  1 9 0 7 .  W  r o k u  t y m  p r z e s z ł a  z n a j d u ­
j ą c a  s i ę  w  s z p i t a l u  k l i n i k a  p e d y a t r y c z n a  w  r ę c e  p r o f .  D r a  L e w ­
k o w i c z a ,  k i e r o w n i c t w o  s z p i t a l a  w  r ę c e  D r a  F r .  M u  r d z  i  e ń -  
s k i e g o ,  a  d o t y c h c z a s o w y  d y r e k t o r  s z p i t a l a ,  C z c i g o d n y  p r o f .  D r  
J a k u b o w s k i ,  m i a n o w a n y  z o s t a ł  p r z e z  T o w a r z y s t w o  h o n o r o ­
w y m  k u r a t o r e m  s z p i t a l a .  P ł a c e  l e k a r z y  s z p i t a l n y c h  i s ł u ż b y  z o ­
s t a ł y  p o d w y ż s z o n e .  W p r o w a d z o n o  w  ż y c i e  f u n d u s z  ż e l a z n y  r e ­
k o n w a l e s c e n t ó w  s z p i t a l a  ś w .  L u d w i k a ,  k t ó r y  w  r o k u  1 9 0 7  d o ­
b i e g i  k w o t y  2 0 , 0 0 0  K . ;  z  r o k i e m  b i e ż ą c y m  p r z e t o  r o z p o c z n i e  s i ę  
z u ż y w a n i e  o d s e t e k  t e g o  f u n d u s z u  n a  w s p a r c i a  ( o d z i e ż ,  p r z y r z ą d y  
o r t o p e d y c z n e )  d l a  d z i e c i ,  o p u s z c z a j ą c y c h  s z p i t a l .  W  k o l o n i i  r a b ­
c z a ń s k i e j  z w i ę k s z o n o  l i c z b ę  m i e j s c  z  8 0  n a  9 0 .  T o w a r z y s t w o  
m i a ł o  z  k o ń c e m  r .  1 9 0 7  o k r ą g ł o  1 0 0  c z ł o n k ó w ;  c z y s t y  m a j ą t e k  
T o w .  w y n o s i ł  4 2 4 , 4 9 8  K . ,  z  t e g o  w  d z i a l e  T o w a r z y s t w a  2 5 , 3 0 9 ,  
w  d z i a l e  s z p i t a l a  3 0 6 , 3 2 9 ,  w  d z i a l e  k o l o n i i  9 2 , 8 5 9 .  R a c h u n e k  
f u n d u s z u  b i e ż ą c e g o  T o w a r z y s t w a  z a m y k a  s i ę  w  d o c h o d a c h  i  w y ­
d a t k a c h  k w o t ą  2 4 , 8 8 2  K . ,  r a c h u n e k  s z p i t a l a  k w o t ą  6 7 , 8 7 4  K . ,  
k o l o n i i  2 2 , 6 2 2  K .  W  a m b u l a t o r y u m  l e c z o n o  5 , 0 4 7  d z i e c i ,  s t a l e  
1 2 2 1  p r z e z  3 5 , 6 8 0  d n i  s z p i t a l n y c h .

—  L i c z b a  s ł u c h a c z y  m e d y c y n y  w  p ó ł r o c z u  z i m o w e m  1 9 0 7 / 8  
w y n o s i ł a  4 8 6  ( 4 2 0  s ł u c h a c z y  i 3 8  s ł u c h a c z e k  z w y c z a j n y c h ,  1 6  s ł u ­
c h a c z y  n a d z w . ,  1 2  h o s p i t a n t e k ) .  C o  d o  l i k z b y  s ł u c h a c z y  z a j m o ­
w a ł  w y d z i a ł  l e k a r s k i  k r a k o w s k i  t r z e c i e  m i e j s c e  w  A u s t r y i ;  p r z e d  
n i m  s z ł y  W i e d e ń  ( 1 8 9 8  s ł u c h a c z y ) ,  P r a g a ,  w y d z i a ł  c z e s k i  ( 5 5 1 ) ,  
p o  n i m  G r a z  ( 3 5 6 ) ,  P r a g a ,  w y d z i a ł  n i e m i e c k i  ( 3 0 5 ) ,  L w ó w  ( 2 5 8 ,  
m i a n o w i c i e  2 1 6  s ł u c h a c z y  i 3 4  s ł u c h a c z e k  z w y c z a j n y c h ,  8 s ł u ­
c h a c z y  n a d z w . ) ,  l n s b r u k  ( 1 8 8 ) .

—  K o m i s a r z  r z ą d o w y ,  z a r z ą d z a j ą c y  t y m c z a s o w o  m i a s t e m  
M u s z y n ą ,  p o d a ł  d o  w i a d o m o ś c i  T o w a r z y s t w a  l e k .  k r a l c . ,  ż e  w s k u ­
t e k  ś m i e r c i  d o t y c h c z a s o w e g o  l e k a r z a  z a c h o d z i  g w a ł t o w n a  p o ­
t r z e b a  l e k a r z a  d l a  M u s z y n y  i  o k o l i c y .  L e k a r z  w  M u s z y n i e  o s i a ­
d ł y  m o ż e  u z y s k a ć  p o s a d y :  k o l e j o w ą  ( 1 4 0 0  K .  r o c z n i e ) ,  s ą d o w ą  
( 2 4 0  K . )  m i e j s k ą  ( 5 0 0  +  2 0 0  K . ) ,  a  d o c h o d y  z  p r a k t y k i  d o c h o ­
d z i ć  m o g ą  d o  3 0 0 0  K .

L w ów . N a  p o s i e d z e n i u  k r a j o w e j  R a d y  Z d r o w i a  w  d .  
2  m a j a  1 9 0 8  p r z e d m i o t e m  o b r a d  b y ł y :  1 )  m i a n o w a n i e  d o c e n t a  
h i g i e n y  w  s e m i n a r y u m  n a u c z ,  w  K o ł o m y i ;  2 )  s p r a w a  g r o b o w c a  
p r y w a t n e g o  w  P o l a n c e  w i e l k i e j ;  3 )  s p r a w a  w z o r ó w  n a  s p r a ­
w o z d a n i a  l e k a r z y  o k r ę g o w y c h  z  p o d r ó ż y  p e r y o d y c z n y c h ; 4)  s p r a ­
w o z d a n i e  R .  D w .  D r a  J .  M e r u n o w i c z a  z  m i ę d z y n a r o d o w e g o  
Z j a z d u  h i g i e n i c z n e g o ,  k t ó r y  o d b y ł  s i ę  w  B e r l i n i e  w  c z a s i e  o d  
2 2  d o  3 0  w r z e ś n i a  1 9 0 7 .  T.

—  W o b e c  t e g o ,  ż e  m y ś l  u t w o r z e n i a  w e  L w o w i e  » K r o p l i  
m l e k a «  u p a d ł a ,  p o d n o s i  > K u r y e r  l w o w s k i «  ( N r  1 9 8 )  s p r a w ę  
u t w o r z e n i a  b i u r  p o r a d y  d l a  m a t e k ,  s c h r o n i s k  d l a  k a r m i ą c y c h  
m a t e k ,  c i ę ż a r n y c h  i d l a  p o d r z u t k ó w ,  o r a z  ż ł o b k ó w ,  k t ó r ą  t o  
s p r a w ę  p o r u s z y ł  D r  S t .  P r o g u l s k i  w  » T y g o d n i k u  l e k . « .

—  P o g o t o w i e  r a t u n k o w e  l w o w s k i e ,  z n a j d u j ą c e  s i ę  w  t r u ­
d n y c h  w a r u n k a c h  f i n a n s o w y c h ,  p r z e j ś ć  m a  w  z a r z ą d  T o w a r z y ­
s t w a  p o l i k l i n i k i  p o w s z e c h n e j ,  k t ó r e  p o d e j m u j e  s i ę  u t r z y m a ć  P o ­
g o t o w i e ,  j e ś l i  g m i n a  u d z i e l i  2 0 , 0 0 0  K .  r o c z n e j  s u b w e n c y i .  U k ł a d
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t e n  p r a w d o p o d o b n i e  d o j d z i e  d o  s k u t k u ,  b o  g d y b y  g m i n a  m i a ł a  
o b j ą ć  P o g o t o w i e  w e  w ł a s n y  z a r z ą d ,  m u s i a ł a b y  p o ś w i e c i ć  n a  n i e  

. p r z e s z ł o '  Ó 0 . 0 6 0  K .  r ó ę z r t i e .
—  K r a j o w y  » K o m i t e t  o c h r o n y  d z i e C } «  w e  L w o w i e  z o r g a ­

n i z o w a ł  s i ę  p o d o b n i e ,  j a k  t a l ć i ź  k o m i t e t  w  K r a k o w i e .  D o  k o m i ­
s y i  p e d a g o g i c z n o - l e k a r s k i e j  w y b r a n o  z  l e k a r z y  R .  D w .  D r a  ) .  M e -  

r u n o w i c z a  i D r a  K o c i u b ę .  D o  d w ó c h  i n n y c h  k o m i s y i  ( p r a w n i -
i  a d m i n i s t r a c y j n e j )  n i e  w s z e d ł  n i k t  z  l e k a r z y .

—  » V o c h o  d e  K u r a c i s t o j « ,  m i e s i ę c z n i k  1’e k a r s k i  w  j ę z y k u  
e s p e r a n t o ,  w y d a w a n y  p r z e z  D r a  M i k o ł a j s k i e g o ,  z r a z u  j a k o  
d o d a t e k  d e  » G ł o s u  l e k a r z y « ,  z a c z y n i  o b e c n i e  w y c h o d z i ć  s a m o ­
i s t n i e .  W y d a n y  w  t e n  s p o s ó b  w ł a ś n i e  N r  3  z a w i e r a  a r t y k u ł y  
D r a  M i k o ł a j s k i e g o ,  Z a m e n h o f a  i R o b i n a  ( W a r s z a w a ) ;  p r o f .  M a r ­
t i n a  i  S o u l i e r a  ( L y o n ) ,  D r a  S z y d ł o w s k i e g o  i  G o l i m o n t a  ( R o l ł y a ) .  
M i f l S ^ c z n i k  z o s t a ł  j ? y c z l i w i e  p r z y j ę t y  p r z e z “ p i s m a  l e k a r s k i e  f r a n ­
c u s k i e ,  a m e f y k a ń s k i e  i ¥ f > § s f j s k i e  i z y s k a ł  s o b i e  j u ż  c z y t e l n i k ó w  
w  r ó ż n y c h  k r a j a c h  n a  o b u  p ó ł k u l a c h .  P i s m u  ' ż y c z y ć '  n a l e ż y  d a l ­
s z e g o  r o z w o j u ,  k t ó r y  n i e  b y ł b y  i  d l a  n a s z y c h  l e k a r z y  b e z  z n a ­
c z e n i a ,  u ł a t w i a j ą c  s t o s u n k i  z  l e k a r z a m i  c a ł f c g o  ś w i a t a  i w y z w a ­
l a j ą c  z  p o d  p r z e w a ż n e g o  w p ł y w u  n i e m c z y z n y .

—  J u b i l e u s z  e d s a r s k i  p o s t a n o w i ł  W y d z i a ł  p o w i a t o w y  w  B u -  
c z a c z u  u c z c i ć  w y b u d o w a n i e m  s z p i t a l a ,  k t ó r e g o  k o s z t  m a  w y n o ­
s i ć  3 § 0 . 0 0 0  K .

W a rsza w a . A m b u l a t o r y u m  m i e j s k i e  v ł e  W ł o c ł a w k u  w  r o k u  
1 9 0 7  u d z i e l i ł o  2 8 0 0  b e z p ł a t r f y c h  p o r a d  1 5 2 1  c h o r y m .  U t r z y m a ­
n i e  a m b u l a t o r y u m  k o s z t o w a ł o T S S O  r b , ,  d o c h o d y  w y n o s i ł y  4 6 6  r b .  
( w  t e m  4 0 0  r b .  o d  m i a s t a ) ' .  J e d n a  p o f a d a  z  l e k a r s t w a m i  i o p a ­
t r u n k a m i  k o s z t o w a ł a ^ O ^ o p .

—  W  d n i u  9 - g o  m a j a  b .  r .  o  g o d z i n i e  7  w i e c z o r e m  
w  s a l i  T o w a r z y s t w a  m u z y c z n e g o  w  S i e d l c a c h  o d b ę d z i e * ,  s i ę ,  z e -  
b r a r u ó  o r g a n i z * a c y j n e  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  g u b .  S i e d l e c k i e j .  
W  i m i e n i u  c z ł o n k ó w - z a ł o ż y c i e l i  w y s t ę p u j e  D r  S t .  W ą s o w ś k i .

11 ' N o w e m u  T o w a r z y s t w u  l e k a r s k i e m u  y p r z e s y ł a  R e d a ł r c y a  
» P r z e g l ą d u  l e k a r s k i e g o - *  n a j s z c z e r s z e  ż y c z e n i a  p o m y ś l n e g o  r o z w o j u .

—  P r e z ę ę e m  T o w a r z y s t w a  h i g i e n t c z n e g ' o  w  P ł O c J c u  o b r a i n y  
z o s t a ł  D r  A l e k s a n d e r  M  a  c  i  es'z  a ‘, '  w i c e p r e z e s e m  * D r  A l e k s a n d e r  
Z a l e s k i .

—  D o m  p r z e d p o g r z e b o w y  ( » m o r g a « )  w a r s z a w k i  z o s t a n i e  
u k o ń c z o n y  i ć o t w a r t y ' p r a w d o p o d o b n i e  w  d .  1 .  X .  b .  r .

—  W  W a r s z a w i e  p r a k t y k u j e  o b e c n i e  9’ $ 2  l e k a r z y  c y w i l ­
n y c h ,  o p r o c z  t e g o  z a ś  o k o ł o  S 0 n i e  w y k o n y w a  p r a k t y k i .

I V  Zjazd lek arzy  i przj r o d n i k o w ^ z e s l d c h  p j b - 1 0 .  VI. 
b .  r .  w  P r a d z e )  D o  h o n o r o w e g o - p r _ * z y d y u m  Z j a z d u  z o s t a l i  z a p r o ­
s z e n i  p r o f  E i s e l J t ,  F r i i ,  r e k t o r  u n i w .  p r o f .  G o l i ,  s t a r o s t a  i r A P r a g i  
D r  G r o ś ,  p r o f .  H l a v a ,  C j i o d o u n s k y ,  K o l a ć e f e ,  i n ż .  K f i z i k ,  r e k t o -  
r o w i e  o b u  p o l i t e c h n i k  c z e s k i c h  w  P r a d z e  i B e r n i L  p r o ¥ .  N o w o t n y  
i  G r i m m ,  J E .  m i n i s t e r  p r o f .  R a n d a ,  p r o f .  P r e i s ,  R e i n s b c r g ,  S o l i n ,  
V r b a .  P r z e w o d n i c z ą c y m  k o m i t e t ó w  n a r o d o w y c h  s ą :  b u ł g a r s k i e g o  
D r  R u s s e v ,  c h o r w a c k i e g o  D r  C a ć k o v i e ,  p o l s k i e g o  * R .  D w  p r o f .  
D r  W i c h e r k i e w i c z ,  s e r b s k i e g o  D r  D a n i ć .  K o m j r f e t  r o s y j s k i  ' i i i e  
p o d a ł  s w e g o  p r z e w o d n i c z ą c e g o ,  s ł o w e ń s k i  j e s z c z e  s i ę  n i e  u k o n ­
s t y t u o w a ł .  W s z e l k i c h  w y j a ś n i e ń  u d z i e l a  k a n c e l a r y a  Z j a z d u  w  P r a ­
d z e  ( V l a d i s l o v a  u l .  1 4 ) .  U c z e s t n i k ó w '1 Z j a z d u  z g ł o s i ł o  s i ę  d o t ą d  4 8 4 .

Z różnych  stron . S t a t y s t y k a , ^ z e b r a n a  w ś r ó d  s t u d e h t ó w  
u n i w e r s y t e t u  w  P e t e r s b u r g u  s t w i e r d z a ,  ż e  c o r o c z n i e  3 3  p r c .  
( l O , 0 0 ( j l ,  z  o g ó l n e j  l j f z b y  3 0 , 0 0 0 )  z a p a d a  n a  c h o r o b y  w e n e r y c z n e ;  
66 p r c .  u ż y w a  w y s k o k u ,  9 0  p r c .  t y t o n i u .  T .

—  Z j a z d  l e k a r s k i  i m .  P i r o g o w a  o d b ę d z i e  s i ę  ł v  k Ę e t e r s -  
b u r g u ,  ( a  n i ę  w  O d e s s i j ,  j a k  t o  p i e r w o t n i e  z a m j e r z a n o ) .  A .

—  w n i o s e k  p r o f .  B e c h t j e r e w a  o d b ę d z i e  s i ę  . w k r ó t c e  
w  P e t e r s b u r g u  Z j a z d  p s y c h o l o g ó w  i  n e u r o l o g ó w ,  k t ó ^ y  b ę d z i e  
o b r a d o w a ć  n a d  p r o g r a m e m  n a u k  w  n o w o  o t w o r z o n y m  I n s t y t u ­
c i e  p s y c h o - n e u r o l o g i c z n y m .  ó ć

—  Z a  ł a p o w n i c t w o  p o z b a w i o n y  z o s t a ł  p r a w  i s k a z a n y  n a  
r o k  r o t  a r e s z t a n c k i c h  X ) r  K a r m i ł o w ,  » r z e c z y w i s t y  r a d c a  s t a n u ,  h o ­
n o r o w y  l e j b - m e d y k ,  g u b e r n i a l n y  i n s p e k t o r  l e k a r s k i  p e t e r s b u r -  

. s j r i « , i  k t ó r y  z a  p i e n i ą d z e  w y d a w a ł  j a k o  i n s p e k t o r  p o z w o l e n i a  n a  
o t w i e r a n i e  a p t e k .  o .

M i a n o w a - n i :  D r  S c h l a n - k  a s y s t e n t e m  k l i n i k i  p o ł o ż n i c z e j  
w  K r a k o w i e r t i  D r  B .  Z a l e s k i  i M .  W e r n i c  b e z p ł a t n y m i  l e k a ­
r z a m i  a m b u l a t o r y u m  s z p i t a l a  Ś1 v .  Ł a z a r z a  w  W a r s z a w i e ^

D < W . ” M o h r  z  B e r l i n a  p r o f e s o r e m  n a d z w .  m e d y o y n y . w e w n .  
w  H a l l e ,  1 ■

Z a t a r l i :  B .  P r o f .  c h e m i i  B e c h a m p  w  M o n t p e l l i e r ;
e m e r .  l e k a r z  s z t a p p w y  g e t e r a l n y  D r  W ł a d y s ł a w , ^  g  ó  r s i  i -  

K o t w i c z  w  W i e d n i u ;  D r  F r a n c i s z e k  W y c h o w s k i  w  4 7  r . * » ż .  
w  P ł o c k u ;  D r  L e o n a r d  O r z e c h o w s k i ,  b .  ,’g e k u n d a u y u 6;z S z p i ­
t a l a  ś w .  L u d w i k a ,  p o t e m  p r a k t y k w j ą B y  w  T a r n o b r z e g u  —  w e  
L w o w i e .

R e d o k c y a  o t r z y m a ł a :  B a r t o s z e w i c z :  A u t a n  —  n o w y  
p r e p a r a t  D r a  E i c h e n g r i i n a  d l a  o t r z y m a n i a  p a r y ri t f o r m a l d e h y d u  
w  c e l a c h  d e z y n f e h e y i .  N o w . - ^ e k .  1 9 ( ) 8 .  — - X X X V .  S p r a w o z d a n i e  
T o w a r z y s t w a  o p i e k i  s z p i t a l n e j  d l a  d z i e c i  w  K r a k o w i e  z a  r o k
1 9 0 7 .  — P a  p u l e :  1 ) K i ł a  u  p r o s t y t u t e k  w e  L w o w i e .  P r z e g l .
c h o r .  I s t k ó r n .  1 9 0 8 .  2 )  O  r e f o r m i e  p r o s t y t u c y i .  T y g .  l e k .  1 . 9 6 ^ ^

R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y :
P rof. dr S ta n is ła w  C ie c h a n o w sk i.

W aln e zgrom ad zen ie  (Galicyjskiej K asy  dla chorych  
lek arzy  we L w ow ie o d b ę d z i e ' s i ę  dnia 30. m aja kDOS o godz. 
(> w ieczorem  w  l o k a l u  I z b y  l e k a r s k i e j  (11L  D o m i n i k a ń s k a ,  1 .  1 1 ) .

P o r z ą d e k  d z r e n n y :  1 )  ' S p r a w o z d a n i e  z  u b i e g ł e g o  ' r o k u ,  s e -  
k ' r e t a r / * D r  L i l i e n .  2 ) S p r a w o z d a n i e  k a s o w e ,  A k a r b n i k  D r  K w i a t -  
k i e w i c z .  3 | * S p r a w o z d a n i e  k o m i s y i  k o n t r o l u j ą c e j .  4 )  W n i o s k i  w y ­
d z i a ł u  w  *’s p r a w i e  s t o s u n k u  K d k y  d o  T o w a r z y s t w a  W z a j e m n e j  p o -  
( ^ l Ę r J l l e k d Ę p y  g a l i c y j s k i c h .  3 )  E w e n t u a l n e  w n i o s k i  c z ł o n k ó w .

W  r a z i ć  b r a k u  k o m p l e t u  n a ś t ę p n e ^ g r o m a d z s i J i e  o d b ę d z i e  
s i ę  r w  t e n  s a m  d z i e ń  o  g o d z i n i e  6 V s  w i e c z o r e m  b ę z  w z g l ę d u  n a  
d o ś t ó -  o b e c n y c h .

D r L ih en , s e k r e t a r z .  D r ■ p r z e w o d n i c z ą c y .

Zapiski przemysłowo-lekarskie.
N a d e s ł a n e .

l  T errop lasm a ( s p r o s z k .  rnmex crispiff). P r o f  F o r l a n i n i  
( G a z z e t t a  j j e d i c S  I t a l i a r j a .  P a w i a ,  1 9 j ^ 7 ^ N r  $ 1 — 3 3 )  o g ł a d z a  k o -  

, r ^ s t n e  w y n i k i  s t o s o w a n i a  t e g o  p r z e t w o r u  ( w y r o b u  f i r m y  
v i e n )  w  n i e d o k r w i s t o ś c i ,  s g r i e r d z a j ą c  w z r o s t  l i c z b y  c i a ł e k  czer­
wonych  k r w i  o  2 , O O Ó rO Ó < >  w  c i ą g u  20 d n i ,  - w z r o s t  i l o ś c i  h e m o ­
g l o b i n y ,  b r a k  n i e k o r z y s t n e g o  w p ł y w u  n a  p r z e w ó d  p o k a r m o w y  
D o  p o d o b n y c h  w n i o s k ó w  d o c h o d z i  p r o f .  G i l b e r t  i  D r  L e r e -  
b o u l l e t  ( o d c z y t  w  S o c .  d e  b i o l o g i e ,  m a j ,  1 9 0 6 j T  T a k ż e  u  g r u ź l i ­
c z y c h  s t o s o w a n o  » f e r r o p l a s m a «  z  k o r z y ś c i ą .  Ra. m i'

C l i i i i i i - I ł lu t i iu  n a z y w ą  f a b r y k a  L f e l f e n b e r g  A .  G .  n o w y  r o ­
d z a j  s w e n o  p r z e t w o r u ,  w o l n e g o , g i l .  w y s k o k u  » l i q u o r  f e r r o m a n g .  
p e ę t o n . «  z  w y c i ą g i e m  l a i p r y  c h i n o w e j .  R i e s ^ j o t r z y m a ł  p r z y  u ż ) - 
c i u  t e g p  p r z e t w r o r u  w y n i k i  k o r z y s t n e  i \ % r a ż a  s i ę  o  n i m  n a s t ę -  
p u j ą ę o :  j» ’C h i n a - B l u t a n  ł ą c z y  ^ z a ^ e t y  ł a t w o  s t r a w n e g o  ^ p r z e t w o r u  
ż e l a z i s t e g o  z e  s k r z e p i a j ą ę y m i ,  c i e p ł o t ę  l e k k o  o b n i ż a j ą c y m i  i l o ­
ś c i a m i  w y c i ą g a  c h i n o w e g d .  Z a w a r t o ś ć  b e f t i o g l o b i n y ,  z w i ę k s z a  s i ę  
u , c h o r y c h  s z y b k o  b e z  o b j a w ó w  n i e k o r z y s t n e g o  o d c z y n u .  S t o s o ­
w a ł e m  ś r o d e j ś  t e n  u  n i e d o k r w i s ^ ę h  w ^ z e l k i a g r o  r o d z a j u ,  w  k i l e  
d z i e d z i c z n e j ,  h i s t e r y i ,  p o ł o g u .  -0  c h ł o p c a  ć l i o t p g ę  n a  p l ą g a w i c ę  
o t r z y m a ł e m  b a r d z o  d o b r y  w y n i k . «  ( K I .  T h e r a p .  W o c h g n s c h r .  
1 5 ( 0 8 ,  N r  8) .  A .  W.

- i■fi Q
I*. »  .63 rO , rj

. 5  §  - 2

C5 rj  '•O
C fe 
o O

vVoda
K ^ ś c i c ń s ł < a

z c  z d r o j u  S t e f a n a
o bardzo korzystnym składzie chemicznym i nader 
miłym smaku, poleca się jako woda krajowa opioce

, ; c « ó  g  

a 0 
^  §E I

f t .2 ^  _  
N o  ^

'3 ^  P*  a  

nader ? 3 ^

i pamięci P. T. lekarzy polskich. 206 ^  ^  *2

Najlepsze skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, jakoteż drog  
oddechowych.

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen - Unternehmung Krondorf b e i  
K arlsbad lub też Generalna reprezentacya dla G alieyi i B u k o w in y : 

Kraków, Grodzka 4 8 , Lwów, Sykstuska 81 .

m
N  GURZKA WODA NATURALNA _.f

Ajlepszy  środek c z y s z c z ą
T /IirT  ANDREAS 8AXLEHNER ETYKIECIE.
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i i n i i
Creosotal ,,H eyden“ je st 
najlepszym  środkiem prze- 

____________ ciw gruźliczym , doskona­

łym  w ew nętrznym  lekiem przeciw zołzow ym , a w dużych daw­
kach je s t  pewnie i szybko działającym  lekiem  we wszystkich ostrych  
chorobach dróg oddechowych (zapalenie płuc i t. d.).

rozpuszczalna we w o d z ie  
(colloidalna) siarka. Skute-
czniejsza od zw ykłej siarki 

przy łupieży, trądziku i t. d .; we w szelkich postaciach bezwonna, 

daje się z g łow y łatw o zm ywać.

Do dyskretnych w c i  e r e k  
przy p rzym iocie ; nadaje

szczególniej d la kobiet 
i dzieci i do peryodycznego 

i e ć z c n iT M  Nie barw i skóry ani bielizny. JJaw k a dziennia 6 g 

*12  przedziałki rozsuwanych rurek).

Injectio Dr Hirsch .cżęnia przym iotu
zapomocą zupełnie n iebolesnych podskórnych kśrSftm ięśniowycfij 

wstrzykiw ań.

P r ó b k i  i p i ś m i e n n i c t w o  r o z s y ł a ;  2h

Chemische Fabrik von Heyden, Radebeul-Drezno.

Nazwa 
I zastrzeżona.

Nazwa
zastrzeżona.E x t r a c t u m

C h in a e  „ N a n n i n g “
(Najlepsze w spółczesne Stom achicum ). 

P r z e p isy w a n e  w  K a sa ch  c h o r y c h  w  B e r lin ie .
W skazane w :

, 1) b ra k u  ap e t. u  b ledn (D ysm en. zn ik ła  po d łuższem  używ an iu  tego środka).
I 2) b ra k u  ap e ty tu  u zołzo w aty  oh i  g ru ź liczy ch .

3) o strym  i p rz e n le k ły m  n ieżycie żo łąd k a .
4) u  g o rączk u jący ch  i w gorączce  p rzy ran n e j.
5) u ozdrow ieńców .
6) w w ym io tach  ciężarnych.
7) tt przew. nież. żołądka wskutek nadużywania wyskoku.
8) w n ie straw ności pod w pływ em  H g. i jo d k u  p o tasu .

W  Dr H . N A N N I N G , aptekarz, Den Haag s. (Holandya). j
Z a s t ę p c a  g e n e ra ln y  n a  A u s t r o -W ę g r y :

ILUDWIK FU C H S ,  W ie n  I. A n n a g a s s e  3.1
O dsprzedaje się ty lko  ap tekarzom . 207 1.

O ryginalne

f l a k o n y
po Kor. 

tylko 
w aptekach.

Próbki i literatura bezpłatnie.

R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 8 7 . Rok założenia 1887.

\ - m  K R A J O M  FA B RY K A  OPATRUNKÓW CHIRURGICZNYCH

M. L DOBROWOLSKIEGO
MAG. FARMACY1 W  PO DG Ó R ZU

poleca swoje wyroby pozostające pod kontrolą Komisyi przemysłowej 
krakowskiego Towarzystwa lekarskiego,

F a b r y k ę  z n a jd u ją c ą  s ię  obecn ie  n a  K rz e m io n k a c h , p ęd zą  dwie 
m a s z y n y  p a ro w e  o łączn ej sile  32 koni. Z n a jd u je  się  w niej 10 
k rem p li do dziennej p ro d u k cy i 500 k g r . w a ty , b lic h a rn ia  i su sz a r­
n ia  b a w e łn y , o raz  la b o ra to ry u m  p a ro w e . — O św ietlen ie  e le k try ­

czne. — O g rz e w a n ie  cen tra ln e . — T e le fo n u  N r  200. 
Z w i e d z e n i e  f a b r y k i  P. T . L e k a rz o m  d o zw o lo n e . 212

pod m i i  ( i w u z m  \  *  /  pod z ł , o t a  ( i w u z m

APTEKA POD „ZŁOTU GWIAZDA"

P I O T R H  [ f l l K O L n S C H U
wyrabia: WE LW OW IE wyrabia:

Syrup Sulfoguajakolowy i Syrup 
Sulfoguajakolowy z Kolą.

W działalności zupełnie identyczny Z Siroliną firmy Hoffmanr La 
Roche według orzeczenia Komisyi Przemysłowo-lekarskiej To­
warzystwa Lekarskiego we Lwowie. O 5 0 % tańszy Od Siroliny.

Syrup S u l fo g u a ja k o lo w y  k o sz tu je  2  K. 

Syrup S u l f o g u a j a k o lo w y  z k o lą  k o sz tu je  2 ' 5 0  K.
W y d a je  s ię  ty lk o  n a  p rze p is  le k a rs k i.

Poleca ustalonej sławy WINA LECZNICZE
przez Dra K arola M ikolasnha pierw sza w A ustryi w r. 1870 wprowadzone. 
Wino Chinowe, Chinowo - żelaziste, Kaskarowe, Condurango, 
Borówkowe, Rumbarbarowe, Pepsynowe, Cola, Peptonowe, 

Malaga, Tokaj stary, Cognac najlepszy. 210
Zaopatrzone” atestami pierwszo rzędnych powag lekarskich i naukowych. 

*  «

Główny skład wszystkich specyfików Krajów, i zagranicznych

S H N H T O G C N
sp ra w ia

gromadzenie się hiaika i fosforu, wzmożenie się 
energii utlenienia, ąpbHdzenie przemiany materyi

i jest  dlatego najskuteczniejszym środkiem w zm acnia jącym . P a ­
nom lekarzom służy się na życzenie próbkami i piśmiennictwem.

BAUER & Cię., Sanatogen-W erke, Berlin, SW . 48. 
~  Zastępstwo generalne: C. BRADA, W ien  I. —
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Spis  l e k a r z y  o r d y n u ją c y c h  w m ie j sca c h  k ąp ie low ych .
Ogło sz e n ia płatne. (Naśladownictwo zastrzeżone).

I. Z drojow iska  krajowe:
Kosów.

D r  T a r n a w s k i  A . ,  (za K o ło m y ją ) .  L e c z n ic a  właskia.

Krynica.
D r  L e r c h a  M a k s y m i l i a n ,  ( „ D o m h k  S z w a j c a r s k i 1').

Szczawnica.
D r  S z u m o w s k i ,  O b o k  z d ro ju  Jó z e f in y .

T ruska wiec.
D r  P e lc z a r  Z e n o n .

Zegiestó w.
D r  P i o t r o w s k i  T y m o t e u s z ,  l e k a r z  z a k ł a d o w y .

II. Zdrojow iska  z a g r a n ic z n e :
Bad Nauheim.

D r Ł o w m s k i ,  F t i r s t e ę s t r .  14.

Baden.
D r  K u m iiie r lii ig  H e n r y k , l e k a r z  z d r o j o w y ^  RenngMSge 3.1

Cieplice trenczyńskie.
.Di- F i l ip k ie w ic z  S . ,  l e k a r z  z a k ł a d o w y ,  i  

D r  W o lu - F r a n c i s z e k ,  l e k a r z  z l i k l a d o ^ .  '

Franzensbad.
D r  S t e i n s b e r g y  z a k ła d  i p e n s j o n a t  leczn .  we w ła sn e j  w ill i .

Gleichenberg.
D r  B u I ' k o w s k i  S t a n . ,  r a d c a  « s . ,  (*Yilla „ H ó f h n g e r 11 V I I . ) .

Kissingen.
D r  . C h ł a p o w s k i ,  r a d c a  .sii.nit.arny. P r in z re g e n te n K tr .  1 (pens.).

Karlsbad.
,-Prof. D r  B i e r n a c k i ,  A lte» W iese ,  H a u s  „ N iz z ą L

N O R M A L N E  W O D Y  M I N E R A L N E
W E D Ł U G  PR ZEPISU

P ro f. Dr. W. J A W O R S K I E G O  w K R A K O W I E .
(N A U K A  O CH O R O B AC H  W E W N Ę T R Z N Y C H  TO M  III. PR O F. W. JA W O R SK I).

W y r a b ia  R z ą d o w o  u p r a w n io n a  fa b r y k a  W y ra b ia  R z a J o w o  u p r a w n io n a  fa b r y k a

K. RZĄGY i GHMURSKIEGO w KRAKOWIE, ul. św. Gertrudy 1.4. (Telei Nr. 227).
a) Wody norm alne zaw ierające składniki tylko m ineralne:

Nr. Woda normalna hal. K i r . , Woda normalna hal.

I
n

m
IVv
V I
vnvrn
I Xx
XI

Normalna . . . .  
Alkaliczna słabsza . 
Alkaliczna mocniejsza 
Słona jłabsza . .
Słona mocniejsza . 
Alkaliczno-słona 
Głauberska mocniejsza 
Glauberska słabsza 
Magnowa . . . .  
Wapniowa . . .  
L itow a.....................

flaszka */* 1. 40
30
35
35
40
30
40
30
40
40
50

X II
X III
XIV
XV

XVI
XV II
XV III
X IX
XX
X X I

Jodowa słabsza . 
Jodowa mocniejsza 
Bromowa słabsza . 
Bromowa mocniejsza 
Żelazista . . . .  
Arsenowa . . . .  
Arsenowo-żelazista 
Dyetetyczna . . . 
Kwaskowata. . . 
Stołowa normalna .

f la szk a  s/i
% 
fU 
V s

3A i-
V *  i -  
*U i -

li) Wody norm alne zaw ierające salicy lan y:

50
50
40
40
40
50
50
40
30
30

Nr.

xxn
X X I I I
X X IV

hal.

A. Aqua alcalina eff. mitior numerata
B. Aqua alcalina eff. fortior . . . .  
0  Ziemna s łabsza  numerowana . . .

40
60
40

N r.

XXV
XXVI

D . Ziemna mocniejsza n u m e r o w a n a  ,
E .  Aqua magnesiae eff. n u m e r a t a  ,

hal.

60
40

201
UWAGA: Dla odróżnienia, godłem wód normalnych, je s t  na etykietach rysunek ryby ze strzałką. D la uniknięcia po-

m yłek z wodami naśladowanemi, uprasza się do nazwy szczegółowej wody dodawać w yraz »normalna« 
i numer. Broszury podające skład i terapeutyczne stosowanie wód normalnych przesyłam y na żądanie franko,
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„HYGE A“ CHEM.-FARM. LABORATORYUM M. ZAHRADNIK,  APTEKARZ, ZŁOCZÓW.

Kapsułki lecznicze „ H Y G E A “
uznane prze* Tow. lekarskie krakowskie za najlepsze i najtańsze
w pudełkach oryginalnych po 50 i 100 szt., oznaczonych 
stałemi cenami, napełniane: bals. kopaiwowym, kreosota- 
lem („Heyden“), duotalem („Heyden“), kreosotem, gono- 
rolem, gwajakolem, bromkiem kamfory, ichtyolem, liba- 
nolem, mentolem, morrhuolem, olejem rycynowym, olej­
kiem santałowym, terpentynowym, terpinolem, tranem, wy­
ciągiem paproci, granatu i szaruchą i w. innymi lekami.

U W A G A : Aby uniknąć droższych, o wątpliwej jakości i dawce 
wyrobów, upraszam dodawać na receptach: „ fa b l\  Z A H R A D N I K  in 

o r ig “ .

P i ś m i e n n i c t w o  i

D ziu rk o w an e  p a s ty lk i  su b l im a to w e  „Z A H R A D N IK ".
Zaletą dziurkowanych pastylek jest: bardzo łatwa  

rozpuszczalność, dokładność dawek i taniość.
Powtórne orzeczenie komisyi przemysłowo-lekarskiej. 

„Stwierdzono, że pastylki d z i u r k o w a n e  ze sublimatem 
M. ZAHRADNLKA, wyrób pod każdym względem znako­
mity, znaleźć powinny powszechne zastosowanie w praktyce 
chirurgicznej i położniczej“.

£02Proszę przepisywać i żądać tylko:

Pasti i l i  S u b l i m a t i  p e r f o r a t i  „ Z A H R A D N I K 11.

r ó b k i  n a  ż ą d a n i e .

Polecone przez Świetne Tow. lekarskie krakowskie.
Z  p o m i ę d z y  d z i ś  z m ł n y e h  p r z e t w o r ó w  ż e la z is ty e h  
j ś s t  n a j ł a t w i e j  s t r a w n y m  i  f i  i  3 u j  ą ó y  m a s  ę n y y  d r  o  k  i  e m

LIQU0 R MANGANO FERRI PEPTOMTI
s k ł a d u  0 -60%  F e  i 0T 0 %  M n  w y r o b u 2 0 3

Aptekarza D. MATULI w Podgórzu (Kraków).
P ę l . ć c a n y  j a k o  ś ę o d e k  l e k k o  s s a w n y ,  p o b u d z a j ą c y  a p e ­
t y t ,  w  f t t d a i c y ,  b r a k u  k r w i ,  m a l a r y i ,  z o ł z a c h ,  w  k o b i e ­

c y c h  i n e r w o w y c h  s i a b e S c i a c h .

S p o t g ó b  u ż y c i a :  D z i e d i o ł r f  d o  l a t  1 2  d a j e  S i ę  2  r a z y  d n i a ł  
p o  J y ż » e  o d  k a w y  z  m l e k i e m ;  o s o b y  _ d o r i t e f c : u ż y w a j ą  

2— S  r a z y  d n i a  p o  ł y ż c e  " s f o f o w e p

N a  s k ła d z ie " w  k a ż d e j  w ię k s z e j  a p te c e . C e n a  2  K  4 0  li.
W y r ó b  k r a j o w y .  —  D w i 6 f l a s z k i  w y s - y j a m  I r ^ t W e e .

Rok V GINEKOLOGIA R ok V
miesięcznik poświęcony chorobom kobiecym i poło­
żnictwu wychodzi w W arszaw ie '\przy udziale naj­

wybitniejszych sil fachowych polś&ich.

Przedpłata roczna: Rb. 6, Marek 12, Koron 15. 

Redaktor: Dr. Czesław Stankiewicz. 
A d r e s  R e d a k c y  : Z ło ta  3, w  W a r s z a w i e .

Składy g łów n e na G alicyę:

K sięgarn ia  K rzyżan ow sk iego  i  K rakow ie i A lt e n k r g a  w e L w ow ie.
Z e sz y t  o k azow y  na żąd an ie . |S8

CIECHOCIŃSKI ZAKŁAD KAPIELOWO- 
ZDROJOWY. =

P O W I A T  N I E S Z A W S K I  G U B .  W A R S Z A W S K A .  3 0 0

Ł j o s t  o t w a r t y  o d  c j n j a  ^i(2l j \ l a j a  d o  d n . ^  b W  r z e w n i a  w ł ą c z n i e .  W o d y  c i e c h o c i ń s k i e  jodo-brom o-słone 
g o l n i e  s ą  p o ż y t e c z n o ,  w  c i e r p i e n i a c h  skrofulicznych, reum atycznych, kobiecych i w ielu  innych. Niema dziecka  
które nie potrzebow ałoby kąpieli ciechocidskicn. — Z a k ł a d  p o a f c f d a H I O  ź r ó d e ł  z  r o z m a i t ą  k o n e e n t r a c y a  s o l a n k i  
o d  6%  d o  fN J0 ( $ r 1 e » i s k i e  d o  p i c i a ) ,  W  r a z i e  p o t r z e b y ,  d l a . . - w z m o c n i e n i a  s o l a n k o w e j  k ą p i e l i ,  d o d a w a n y  b y w a  c i e c h o ­
c i ń s k i  s z l a m  i ł u g ,  p r o d u k t y  l e c z n i c z e ,  w y t w a r z a n e  n a  m i e j s c u  p r z y  w a r z e n i u  s o l i .  ‘ W ‘ d s o h o o i n k u  m o ż n a  b r a ć  k ą ­
p i e l e  so lan k ow e, błotne, k w aso -w ęg low e, elektryczne, św ie ł lne, łaźnie, tuszów ki, b .halacye, oraz zabiegi 
hydropatyczne. W  Z a r z ą d z i e  Z a k ł a d u  j e s t  d o  n a b y c i a  e i e c h o G i ń s k i l s z l a m  l e c z n i * a y  i c i e c h o c i ń s k i  ł u g  l e b S n i c z y ,  s t o ­
s o w a n e  f f p  p r z y r z ą d z e n i a  w  d o m u  s z t u c z n y c h  k ą p i e l i  c i e b h o c i i t ó k i o h ,  d p S J % f c z o w a f t a  s o l a p P f  y , * / ^  I °/0 d o  p i o i a  

* C i o c h o c i ł e k  ł ą c z y  s i e . o p n o g ą  k o l e i  W a r s z a w s k o - W i e d e ń s k i e j  z  p o f e J - a n i A n ą  ' S t a c y ^ A l e k s a p d r o w o .  K o m u n l k a c y a  z e  
w s z y s t k i m i  p o * c i ą g a n * ń  w a r s z a w s k i m i  i  ^ . g r a n i c z n y m i .  l a m a  k o m u n i k a c y a  W i s ł a  s t a t k i e m  p a r o w y m . ’

N A  K A Ż D E  Z A P O T R Z E B O W A N I E  S Ą  W Y S Y Ł A N E  B E Z P Ł A T N I E  C E N N I K I .  ——

j m
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Doskonale sm akujący, płynny p rz e tw ó r hemoglobiny. 
N ajlepszy środek w zm acniający i krzepiący. 

Dla dorosłych i dzieci!
Nieograniczenie trwały 

Łatwo strawny
Zupełnie ulegający wessaniu ,

Nieszkodliwy dla zębów
Nie wywołuje dolegliwości żołądkowych 

Pobudza apetyt 
270  Tworzy krew.

W s k a z a n i a :  
N ie d o k r e w n o ś ć ,  b łęd n ic a ,  o g ó ln e  o s ł a ­

bienie ,  o z d ro w ie n ie ,  z im n ica .
dawka, dla dorosłycli trzy  razy dzień, łyżka stołowa, dla dzieci trzy razy dzień, łyżeczka kawowa.

P erdynamin-Kakao
wzmacniający i pożywny napój śniadaniowy dla d o r o s ły c h  i dziec i .

P iśm ienn ic tw o  i próbk i n a  życzenie bezp łatn ie  i op ła tn ie . ________

W y ra b ia  w  A u s t r o -W ę g r z e c h ;

Mr. C am il lo  R a u p e n s t r a u c h ,  e m e r .  a p t e k a r z  
W i e d e ń  II/, C a s t e l l e z g a s s e  25.

S A N A T O R IU M  R E K A W IN K E L
d l a  n e r w o w o  i u m y s ł o w o  c h o r y c h

p o d  W i e d n i e m  kolej  z a c h o d n i a  (3 k w a d r a n s e ) .
System  paw ilonow y; w szystkie środki lecznicze, otwarto c a ły  rok, 
duże ogrody, łagodny klim at, bliskość lasu. Telefon międzymiastowy:

Rekawinkel 2. 262

R ossel, Schw arz & Co. W iesbad en  25.
f a b r y k a  leczn iczo-g im n astyczn ych  i o rtopedycznych  przyrządów .

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów systemu Dra Herza, 

Wiedeń. 135

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów, systemu Dra G. Zan- 

dera, Stockholm.

Przyrządy pendułowe używane równocześnie jako 
przyrządy z oporem. >3 3

W yłączny w yró b  e lek tryczn ych  p rzyrząd ó w  do g rza n ia  g o ­
rącem  pow ietrzem , system u  D ra T y rn a u era  w  K arlsb adzie.

Pierwszorzędny wyrób II Piśmiennictwo i oferty
z daleko idącą gwarancyą. || bezpłatnie i opiatnie.
N ajlepsze k ra j. i obco k ra j. po lecenia . P a te n ty  w e w szystk ich  p ań s tw , k u ltu r.

LABORATORYUM  CHEM ICZNO-FARM  A C EU TYC ZN E
EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu koło Tarnow a

p o l e c a  w y r o b y  w ł a s n e :  2 0 8

Ferrophosphat (Syr. ferr. mangan, hypophosphor. comp.)
w działalności identyczny z Syrr. Fellowa. Dra Eggera itp.

Nieoceniony jako tonicum  w  p r z y p a d k a c h  n i e d o k r e w n o ś c i ,  w  c i e r p i e n i a c h  n a r z ą d u  
n e r w o w e g o ,  k r z y w i c y ,  n e u r a s t e n i i  i t p .  Z a w i e r a :  ż e l a z o ,  m a n g a n ,  w a p i e ń ,  p o t a s ,  c h i n i n ę ,  
f o s f o r ,  s t r y c h n i n ę ,  k w a s  i s o l e  h y p o f o s f o r o w e  r o z p u s z c z o n e  w  s y r u p i e .  S k ł a d  c h e m i ­
c z n y  p o d a n y  n a  k a ż d e j  f l a s z c e .  F e r r o p h o s p h a t  M A T U L I  w y d a j e  s i ę  j e d y n i e  w  a p t e ­
k a c h  n a  p r z e p i s  l e k a r s k i .  C e n a  z a  f l a k o n  K o r .  2 .  S p o s ó b  u ż y c i a :  2 — 3  r a z y  d z i e n n i e  
ł y ż e c z k ę  o d  k a w y  w  l/4 s z k l a n k i  w o d y .  —  D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .

Sapomenthol. (Maść Sapomentholowa).
Z a w i e r a  c i a ł a  l o t n e  j a k :  o l e j k i  e t e r y c z n e ,  k a m f o r ę ,  a m o n i a k ,  a l k o h o l ,  m e n t o l ,  i t p . ,  
k t ó r e  p r z e t r a w i a n e  n a  g o r ą c o  w  m a s z y n a c h  p a r o w y c h  z  m y d ł e m ,  d a j ą  j e d n o l i t ą  m a s ę ,  
ł a t w o  d o k ł a d n i e  w e t r z e ć  s i ę  d a j ą c ą .  W  u ż y c i u  p r z y j e m n y ,  o  m i ł e j  w o n i .  Działa zna­
kom icie w  bólach reum atycznych różnych postaci, s p e c y a l n i e  w  r e u m a t y z m i e  m i ę ­
ś n i o w y m ,  l u m b a g o ,  i s c h i a s ,  n e r w o b ó l a c h  i t p .  W  d z i a ł a n i u  s z y b k i  i  c z ę s t o  p e w n y  n a ^  
w e t  w  w y p a d k a c h ,  g d y  i n n e  l e k i  s k u t k u  n i e  w y w i e r a ł y .  S k u t e c z n o ś ć  S a p o m e n t h o i u  
s t w i e r d z a j ą  l i c z n e  p o ś w i a d c z e n i a  l e k a r s k i e ,  j a k o t e ż  b a d a n i a ,  c z y n i o n e  n a  k l i n i c e  w i e ­
d e ń s k i e j  n a  o d d z i e l c  I I I .  S p o s ó b  u ż y c i a :  O d p o w i e d n i e  c z ę ś c i  c i a ł a  n a c i e r a  s i ę  s i l n i e ,  p o ­
c z e r ń  o w i j a  t a k o w e  w a t ą  l u b  f l a n e l ą .  —  D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h ,  p o  c e n i e  z a  
m a ł y  s ł o i k  K o r .  1 - 4 0 ,  z a  d u ż y  K o r .  6. T y l k o  w  o r y g i n a l n y c h  s ł o i k a c h .  D o z w o l o n y  w  c e ­
s a r s t w i e  r o s y j s k i e m  p r z e z  z a t w i e r d z e n i e  R a d y  L e k .  i M i n .  s p r a w .  wewn. w  P e t e r s b u r g u .

Stomachin (Cognac chinae).
J e s t  c z y s t y m  w y c i ą g i e m  k o r y  c h i n o w e j  k r ó l e w s k i e j  i g o r z k i c h  korzeni na koniaku 
f r a n c u s k i m .  Wyborne jako „Stom achicum “ . D z i a ł a  w z m a c n i a j ą c o ,  u ł a t w i a  t r a w i e n i e ,  
p o d n i e c a  i  z w i ę k s z a  a p e t y t ,  w z m a c n i a ,  d z i a ł a j ą c  s z y b k o .  P r z y  „ H y p e r e m e n s i s  g r a v i -  
d a r u m "  w y w i e r a  z b a w i e n n e  s k u t k i ,  w s t r z y m u j ą c  w y m i o t y  i  n u d n o ś c i .  D l a  c i e r p i ą c y c h  
n a  p ł u c a ,  s p e c y a l n y  c u m  a c i d .  c y n a m i i i c o .  a  t o :  0  3 5  w  2 0 0  g r a m a c h .  S p o s ó b  u ż y c i a :
B e z p o ś r e d n i o  p r z e d  j e d z e n i e m  k i e l i s z e k .  C e n a  m a ł e j  f l a s z k i  K o r .  2 ,  w i ę k s z e j  K o r .  i.

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .
Uprasza się  celem otrzym ania w yrobu w łaśc iw ego , przepisując używ ać zaw sze  

form ułki: o r y g in a ł  M a tu la . N a z w y ,  m a r k a  o c h r o n n a  i  o p a k o w a n i e  p r a w n i e  z a s t r z e ż o n e .  B r o s z u r y  i  p r ó b k i  d l a  Panów L e k a r z y  
g r a t i s  i f r a n c o ,  p r z e s y ł a  L a b o r a t o r y u m  i  F a b r y k a  p r z e t w o r ó w  f a r m a c e u t y c z n y c h  E U G E N I U S Z A  MATULI w  R a d o m y ś l u  k o ł o  T a r n o w a .
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Odesa-Liman Kujalnicki (najsilniejszej koncentracyi). Znany od lat 25  zak ład  leczniczy D ra R  Jach im ow icza 
w roku bieżącym  został odnowiony, zwiększona ilość wanien, zbudowane nowe łazien ki; 
będzie otwarty od 15  m aja do 16 września (st. st.). Najlepsze liygieniczne w arunki życia

(Spondilitis, <Joxitis, Gonitis i t. p.). Przebieg choroby jest znacznie krótszy, przez co się unika kalectw a — siły  i odżywianie się organizmu u legają
znacznej popraw ie; choroby kobiece, osobliwie w ysięki, pozostałe po peritonitach i param etritach. zołzy (skropbolosis), następstwa obrażeń (tranma), 

późniejsze formy syphylisu (przymiotu) i wogóle stan chorobliwy, gdzie trzeba podnieść siły  i wzmocnić odżywianie się organizmu. 305

Informacye: S o f i jo w sk a  Nr. 4 m. 3, po 1 maja — l<ujaimk.

SYROP HYPOPHOSPHU 
comp. Dr. EGGER

z a w ie ra  w  j e d n e j  ły ż e c z c e  ż e la z a  0 0 5 . w a p n ia  0 1 0 . 
po tasu  0 '06 , so du  0 0 6 , c h in in y  0005  i s t r y c h in y  
0-00005, so le  k w a s u  fos fo row ego  i o d p o w ie d n io  do 

f a r m a k o p e i  U n i t .  St.

5. hypophosphit comp. Dr. Egger
je s t  d z ie ln y m  ś r o d k ie m  w  p r z y p a d k a c h  niedokrewno- 
ści, neurastenii, rozmaitych schorzeniach narządu 
nerwowego, w krzywicy, zołzach j e s tn i e o c e n io n e m  to  
nicum d la  ozdrowieńców; b y w a  też p o d a w a n y  w  p i e r ­
w sz o rz ę d n y c h  k l in ik a c h ,  j a k  w  k l in ic e  R a d c y  dw oru  
prof .  K ra f f t -E b in g a ,  prof. F e ls e r r e ic h a ,  prof. F in g e r a ,  
prof .  M raó ek a ,  prof. J e n d r a s ik a ,  prof. R o s th o r n a  i t. d.

. za  j e d n ą  500-g ram ow ą. f laszkę  4 k o ro n  80 hal. 
za  j e d n ą  250- g r a m o w ą  flaszkę  2 k o r o n y  40 hal.

m m  i ■ dla Galicyi wschodniejCjłowny sKfaa. w aptece Piotra Miko.
la s c h a  w e L w o w ie  —  d la  G a l ic y i  z ac h o d n ie j  w  ap tec e  

K o n s ta n te g o  W is z n ie w s k ie g o  w  K ra k o w ie .

Cena

220 G ł ó w n y  s k ł a d  i w y r ó b

A pteka  „Reichspalatin"
B u d a p e s z t ,  VI, W e i t z n e r  B o l e v a r d  17.

Nowy koncesyonowany krakowski

Zakład desintekcyjny i czyszczenia mieszkań
przy ul. Mikołajskiej L. 11.

p ,  f. „S f iN ftT O R “
227

W ykonuje deslnfekcye po chorobach zakaźnych, czyści okna, w ystaw y, 
portale, podłogi, zapuszcza i froteruje posadzki oraz tępi owady, — po 
cenach niskich. K ilkuletnia praktyka przy prowadzeniu zakładu „N untia“ . 
Świadectwa i dowody uznania ze strony panów lekarzy i osób prywatnych.

Ceni w Warszawo, 
rocznie rb. 6 k. 
półrocznie „ 3  „ M E D Y C Y N A L przas. poczt. 1 zagranicą; 

r o c z n i e  r b .  7  k  —  
p ó ł r o c z n i e , ,  3  „ 5 0

CZASOPISMO TYGODNIOWE DLA LEKARZY PRAKTYKÓW

wychodzi w W arszawie eo sobotę w zwiększonym formacie i obejmuje: 
1) A rtykuły oryginalne ze wszystkich działów wiedzy lekarskiej. 2) Spo­
strzeżenia z klinik i szpitali. 3) Kazuistykę lekarska. 4) Najważniejsze 
wiadomości z dziedziny hygieuy współezosnej. 5) Streszczenia, przekłady 
lub w yciągi z pism zagranicznych. 6) W ykłady kliniczne. 7) Sprawozda­
nia z kongresów naukowych. 8) K rytykę i bibliografię. 9) Kwestye za­
wodowe. 10) Drobniejsze wiadomości. 11) Nekrologi. 12) Wiadomości bie­
żące krajow e i zagraniczne. 13) W zm ianki o dziełach nadesłanych do 

redakeyi. 14) Odpowiedzi od redakeyi. 15) Ogłoszenia i t. d.

W ydawca 

Dr. GURAN0WSKI (Jasna 6).
Redaktor 183

Dr. med. SADOWSKI (Krak.-Przedm. Nr. 7.

TRiiH J0D0W0 ŹEMZISTY
z a w i e r a  r ó w n i e  j a k  T r a n  L a h u s s e n a  w  1 0 0  g r .  t r a n u  0 ' 2 0  j o d k u  że­
l a z a .  Przetwór ten leczniczy je s t  sporządzony na najlepszym  

tranie M eyera, przeto je s t  sm aczny i nie psuje żołądka.
T r a n  j o d o w o - ż e l a z i s t y  W i s z n i e w s k i e g o  m o ż e  b y ć  z  d o b r y m  sku­
t k i e m  z a l e c a n y m  w  c h o r o b a c h  p ł u c ,  z o ł z a c h ,  n i e d o k r e w n o ś c i  i  t. p. 
S p o s ó b  u ż y c ia :  D z i e c i o m  d a j e  s i ę  1 — 2 — 3  r a z y  d z i e n n i e  po ły­

ż e c z c e  p o  j e d z e n i u .  —  D o r o s ł y m  1 — 3  ł y ż e k  d z i e n n i e .  2 2 1

C e n a  f la szk i  1 K. 2 0 .  hal.  —  W yrób  w ła s n y  i  s k ła d  g łó w n y  w  ap tece  
K. W ISZN IE W SK IE G O  w  KraKowie.
We Lw ow ie na składzie w  aptece P I O T R A  MI KOLAS CHA.

R o k  V I . 1 8 5 R o k  VI.
ii•GŁOS LEKARZY

Dwutygodnik, poświęcony sprawom za­
wodowym lekarskim, deontologii le­
karskiej i zagadnieniom z zakresu 
~  medycyny społecznej. ■

Wychodzi we Lwowie pod redakeyą
Dra Szczepana  I^lSkołajs^iego.

P rzed p ła ta  r o cz n a  w ra z  z p r z e s y łk ą  p o c z t o w ą : 6  k o r o n  —  6  m a r e k  =  3  r u b le .  

Adres redakeyi i administracyi: Lwów, ul. Ś n i a d e c k i c h ,  Nr. 6.

ŻEGIESTÓW
NAJSILNIEJSZA SZCZAWA 
ZIEMNO-ŹELEZISTA. -
STACYA P O C Z T O W A , K O L EJO W A  I TELEGRAF W M I E J S C U .

K anal izacya ,  w od oc iąg i ,  o św ie t le n ie  e lek try czn e .
K ąpie le  m i n e r a l n e ,  n a j o b f i t s z e  w k w a s  w ęg lo w y ,  b o r o w i n o w e ,  h y d r o p a t y c z n e ,  p o p r a d o w e

i s ło n e c z n e .  L e k a r z  Dr T .  P IOTR OW SK I.  139

T rzy  sezony. W pierw szym  i trzecim cena m ieszkań i kąpieli o 30% niższa.
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■  I

Inżynier LEONARD NITSCH i SPÓŁKA, Kraków, ul. Kolejowa 18
p r o je k t u ją  i w y k o n u j ą :

\  A / r A H  r v p i  Q  r r i  c**a  m ia s Ł g m in ,  f o l w a r k ó w ,  f a b r y k ,  o g r o d ó w ,  g m a c h ó w  p ub l i -  
L U U U v  C j A i i  c z n y c h ,  d o m ó w  p r y w a t n y c h  i t. d. " 

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. W iercenie studzien. Ustawianie pomp. Instalacye dom ow e z klozetam i, łazienkam i itd.

P n n  +  r o  I n n  n n ,v, 7 0 U Z Q  v \ w sz e lk i c h  s y s t e m ó w  i w e n t y l a c y e .  Łaźn ie .  
\ _ y r > A  1 L i  C Ł i I l t ^  i  Z * t  W  C l I  1 1 U  M e c h a n i c z n e  p r a l n i e .  S u s z a r n i e  i t. d.
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót.— Kosztorysy bezpłatnie.

SŁOWNIK LEKARSKI POLSKI
C e n a  w  A u s t t y i  2 0  k o r o n ,  p l - z e s y ł k ą  [ A r c z t o w ą  2 1  k o r o n .  W  N i e m ­
c z e c h  2 0  M a r e k ,  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  2 1  M a r e k .  W  W a r s z a w i e  

K b s .  8 ' 5 0  z  p r z g s y J k ą  p o c z t o w i ’ l t b s .  9 .  1 8 4
D o  n a b y c i a  w  A d f n i n i s t r a c y i  „ P r f e ę g l ą d u  L e k a r s k i e g o "  K r a k ó w ,  
w  T o w .  l e k .  w  K r a k o w i e  i  L w o w i e ,  i  w e  w s z y s U u c h  k s i ę g a r n i a c h .

AT R U S K f l W I E C
Z A K Ł A D  Z D R O J O W O - K Ą P l E L O W y  

O R A Z  S T A C y A  K L I M A  f y C Z N A .

O s t a t n i a  s t a c y a  k o l e j o w a  DROHOBYCZ.
Położony w kotlinie na wysokości 1200  stóp, posiada kąpiele: słono, 
słono-siarczane, borowm owo-żelaziśle, elektryczne. Ź ród ła słono- 

gorzkie do p icia, oraz szczawę alkaliczną.

Urządzenia k ąp ielow e pierwszorzędne: W anny porcela­
now e, m arm urowe, m etalow e i drewniane.

Zakład inhalacyjn y system u W asamutha. .Leczenie elektrycznością, 
mass a gem, k n racya  że tyczna i mleczna.

M ieszkania w zorow o urządzone. S a la  balow a i teatralna, 
Law n-tennis. K ręgieln ia. Czytelnia. K asyno. W łasna orkiestra. 
A pteka, poczta, te leg ra f i telefon w miejscu. Kościółek katolicki 
i cerkiew  ruska. Dwie restauracye zakładow e pierwszorzędne.

Sezon od 15 maja do końca września,
Lekarze zakładow i: Racica cesarski D r E D W A R D  K R Z Y Ż A ­
N O W SK I z B aczacza i Dr T A D E U SZ  P R A SO H IL  ze Lwow a.

O b s z e r n ą  b r o s z u r ę  o  T r u s k a w c u  w y s y ł a  n a  ż ą d a n i e

ZARZAD.

V . J

Wyrób 1 główny skład u Karola Jahra. apt. y Krakuwią.
Zam iast Tranu, Jodu, Żelaza! W

Pastilli Jodo-Ferrati comp, „Jahr“ R
Przetwór leczniczy składający się: z Kali jod 0'05 Ferra- 

tin 0 1 0  Cale. glycer. phosph. aa. 0*10 o przyjemnym smaku, 
wzmacniający, podniecający łaknienie, przyczyniający się do 
pomnożenia ciałek krwi i rozrostu kości.

Pastilli Jodo-Fp.rrdi c o m p .  „Jahr1* bryi i skutkiem
przy błędnicy, nieaokrewnośei i jej następitwach, zołzach, ra- 
chitia i t. p.

Dawka dzienns dla dzieci 2—4 sztuk, dla dorosłych 6—9 sztuk.

Tylko w oryginalnych Dudełkach zawierających 24 sztuk.

Cena 2 koron 50 halerzy. 216. 
=  Składy we wszystkich aptekach. - =

i

S ł a w n e  n a  c a f y  ś w i a t f - ź r ó d ł a :

Y 1 C H Y
S ł a w n e  n a  e a i y  ś w i a t  ź r ó d ł a :

Własność franeu 
skiego P aństw a.

A d m i n i s t r a c j a ;  P a r y ż ,  2 ł  ’B o u l e v a r d  d e s  C a p u c i n a s  2 4

P o l e c a n e  p r z e z  p i e r w s z e  p o w a g i  l e k a r s k i e :

C eie stin s :  w  c h o r o b a c h  n s r * £ ,  c i e t p i e n i a c h  d r ó g  m o c z o w y c h ,  
w J d r u e  i c u k r z y c y .  —  G rand e-G rille : w  k o l k a c h  w ą l r o b n y c h  
i  k a m y k a c h  ż ó ł c i o w y c h ,  w  z a s t o j a c h  w  z a k r e s i e  o r g a n ó w  j a m y  

b r z u s z n e j .  —  H ópital: w e  w s z y s t k i c h  n i e s j r a w n o & c i ć f c h .  8 7

P r z e t w o r y :  s o le  d o  kąp ie l i  i pic ia,  pas ty lk i .
Składy  we w szystk ich  sk ład ach  wód m ineralnych  i ap tekach ,

Prawdziwe tylko wtedy, jeżeli kapsle i etykiety noszą firmę źródła.
N a ł o ż y  z a w s z e  ^ p o d a w a ć  d o k ł a d n i e  n t f t w ę  ż ą d a n e g o  z d r o j u .

1

iw o n ic z  ;ZAKŁAD ZDROJOWO-KAPIELOWY 
KLIM ATYCZNY. = — =

( S t a c y a  k o l e j o w a  I w o n i c z  w  G a l i c y i ) . 1= ( S t a c y a  k o l e j o w a  I w o n i c z  w  G a l i c y i ) .

N a js i ln ie j sza  S z c z a w a  s ł o n o - j o d o w o - b r o m o w a .
Od dawna stwierdzona je j s k u t e c z n o ś ć  we w szystkich postaciach zołzo w (scrofulosa), w chorobach kości, ja m y  nosowej, uszu, 

skóry i w  ogóle we w szystkich chorobach w ym agających przyśpieszenia odnowy m ateryi. Leczenie ortopedyczne i masażowe. Inhalatorya 
syst. „ W aldeubnrga“ i syst. „(Jla-ra“ . K ąpiele w gorącem  powietrzu syst. ,,Po lana11 tudzież sztuczne kąpiele gazowe.

Lekarze zakładow i Doc. D r Antoni G abryszew ski ze Lw ow a i Dr Ju lia n  Staniszew ski z Krakowa, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących . 
W sezonie I-szyrn od .15 m aja do 20  czerwca i w III-c im  od 20  sierpnia do końca września m ieszkania znacznie tańsze. — 

U w olnienia od taksy  na podstawie ś w i a d e c t w  u b ó s t w a  udziela się tylko w I. i I II  sezonie.
Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, kap lica  zakładow a, w której odprawia się codziennie Msza św. 

Zam ówienia na m ieszkanie, wodę m ineralną, sól, łu g  i m uł przyjm uje i wszelkich w yjaśnień udziela 130

D y rek cy a  Z a k ła d u  z d r o j o w o - k ą p ie io w e g o  w Iw oniczu.

I
[ "



PRZEGLĄD LEKARSKI
L
O rgan urzędowy

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników  w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich

polskich w Kijowie i Chicago.
  4 *  • > - - - - - - - - - - - - - - - -

R ed ak to r głów ny: Prof.  Dr S tan is ław  Ciechanowski.

Rok XLVII. Kraków, dnia 16. maja 1908 Nr 20.

Z klin iki lekarskiej Prof. Dr W al. Jaw orsk iego  w  Krakowie.

O krzywicy późnej.
Napisał

D o cen t Dr E rw in  M ięso w icz
asystent Idinild.

Z a s t o s o w a n i e  p r o m i e n i  R o n t g e n a  d o  b a d a n i a  r o z w o j u  

o r a z  c h o r ó b  u k ł a d u  k o s t n e g o  i  m o ż l i w o ś ć  s t o s o w a n i a  t e g o  

b a d a n i a  z a  ż y c i a ,  d a ł y  w  p e w n y c h  k i e r u n k a c h  l e p s z e  w y ­

n i k i ,  n i ż  b a d a n i e  a n a t o m i c z n e  t y c h  s p r a w ,  a  d y a g n o s t y k a  

c h o r ó b  k o ś c i  . z y s k a ł a  p r z e z  t o  n a  ś c i s ł o ś c i .  W  p r z y p a d k a c h  

n i e k t ó r y c h  r z a d s z y c h  c h o r ó b  u k ł a d u  k o s t n e g o ,  g d z i e  d o t ą d  

t y l k o  z  p e w n e m  p r a w d o p o d o b i e ń s t w e m  m o ż n a  b y ł o  r o z p o ­

z n a w a ć  c h o r o b ę ,  a  w ą t p l i w ą  b y ł a  p r z y r o d a  c i e r p i e n i a ,  m o ż n a  

d z i s i a j  r o z p o z n a n i e  t o  b a d a n i e m  r c n t g e n o g r a f i c z n e m  r o z j a ­

ś n i ć  i u t w i e r d z i ć .

N a j l e p i e j  o  t e m  p r z e k o n y w a  o p i s a n y  p o n i ż e j  p r z y p a ­

d e k  k r z y w i c y  p ó ź n e j .  Z m i a n y  c h o r o b o w e  i  o b j a w y ,  s p o ­

s t r z e g a n e  w  t y m  p r z y p a d k u ,  z u ż y t k o w a l i ś m y  n i e t y l k o  n a  

p o t w i e r d z e n i e  n a s z e g o  r o z p o z n a n i a .  S t a r a l i ś m y  s i ę  t a k ż e  n a  

p o d s t a w i e  w ł a s n y c h  s p o s t r z e ż e ń  o r a z  s p o s t r z e ż e ń ,  z e b r a n y c h  

z  d o s t ę p n e g o  n a m  p i ś m i e n n i c t w a  s t w i e r d z i ć ,  ż e  p o j ę c i e  k l i ­

n i c z n e  » k r z y w i c y  p ó ź n e j «  (rhacldtis tar da)  j a k o  j e d n o s t k i  

c h o r o b o w e j  j e s t ,  m i m o  n i e d o w i e r z a j ą c y c h  l u b  p r z e c i w n y c h  

z d a ń ,  z u p e ł n i e  u z a s a d n i o n e .

S p o s t r z e ż e n i e  w ł a s n e .

E l e o n o r a  R . .  l a t  1 7  l i c z ą c a ,  s z w a c z k a .  D z i e d z i c z n i e  n i e  
o b c i ą ż o n a .  R o d z e ń s t w o  z d r o w e .  D o  o b e c n e j  c h o r o b y  z a w s z e  
z d r o w a .  C h o d z i ć  z a c z ę ł a  w c z e ś n i e ,  z ą b k o w a ł a  p r a w i d ł o w o .

P r z e d  d w o m a  l a t y  p o c z ę ł a  d o z n a w a ć  D o ł ó w  w  k o s t k a c h  
k o ń c z y n  d o l n y c h .  D o  b ó l ó w  L y c l i  d o ł ą c z y ł o  s i ę  z g r u b i e n i e  k o s t e k .  
D ł u ż s z e  c h o d z e n i e  s p r a w i a ł o  c h o r e j  b o l e ,  p o j a w i a j ą c e  s i ę  t a k ż e  
w  z a k r e s i e  k o ś c i  u d o w y c h  i  k o ś c i  k r z y ż o w e j .  W k r ó t c e  p o t e m  
c h o r a  z a u w a ż y ł a  z g r u b i e n i a  w  z a k r e s i e  n a s a d  k o ś c i  k o ń c z y n  g ó r ­
n y c h ,  s z c z e g ó l n i e  w y r a ź n e  w  o k o l i c y  s t a w ó w  n a d g a r s t k o w y c h .  
Z g r u b i e n i a  t e  n i e  b y ł y  b o l e s n e .  O d  a/., r o k u  c h o r a  n i e  c h o d z i  
o  w ł a s n y c h  s i l a c h .  M o ż e  s i ę  p o s u w a ć ,  o p i e r a j ą c  s i ę  o  o t a c z a j ą c e  
s p r z ę t y .  O d  2  m i e s i ę c y  n a w e t  p r z y  p o m o c y  n i e  c h o d z i .  L e ż y  
w  ł ó ż k u .  M o ż e  s i a d a ć  o  w ł a s n y c h  s i ł a c h .  S t a ć  s a m a  n i e  m o ż e .  
B ó l ó w  w  z a k r e s i e  k o ń c z y n  d o l n y c h  d o z n a j e  t y l k o  p r z y  u s i ł o w a ­
n i u  c h o d z e n i a .  W  p r z e b i e g u  d a n e j  c h o r o b y  c z ę s t e ,  p o  k i l k a  d n i  
t r w a j ą c e  b i e g u n k i ,  c z ę s t e  n i e ż y t y  o s k r z e l o w e .  W  o s t a t n i c h  m i e ­
s i ą c a c h  c h o r a  s c h u d ł a  i  w y n ę d z n i a ł a .  M i e s i ą c z k a  w y s t ą p i ł a  w  1 5 .  
r o k u  ż y c i a ,  p r a w i d ł o w a .  N a s t ę p n e  r ó w n i e ż  z a w s z e  p r a w i d ł o w e .  
P r z y j ę t a  d o  k l i n i k i  1 9 .  X .  1 9 0 7

S t a n  o b e c n y :  D z i e w c z y n a  w z r o s t u  m a ł e g o ,  ź l e  o d ż y w i o n a ,  
b l a d a .  S u t k i  d o b r z e  r o z w i n i ę t e .  U w ł o s i e n i e  g ł o w y ,  w z g ó r k a  ł o n o ­
w e g o  p r a w i d ł o w e .  G r u c z o ł y  k a r k o w e  p o w i ę k s z o n e ,  n i e c o  t w a r d e .  
G r u c z o ł  t a r c z o w y  w  c a ł o ś c i  p o w i ę k s z o n y ,  t w a r d y .  S z m e r ó w  n a ­
c z y n i o w y c h  n a d  n i m  n i e  s ł y c h a ć .

W  n a r z ą d a c h  w e w n ę t r z n y c h  k l a t k i  p i e r s i o w e j  i  j a m y  b r z u ­
s z n e j  z m i a n  n i e  w y k r y t o .

B a d a n i e  g i n e k o l o g i c z n e :  Virgo intacta.
O d r u c h y  k o l a n o w e  w z m o ż o n e .  Z r e s z t ą  w  u k ł a d z i e  n e r w o ­

w y m  z m i a n  n i e  m a .
B a d a n i e  k r w i :  H b .  6 0 %  ( G o v e r s ) ,  k r w i n e k  c z e r .  6 , 4 0 0 , 0 0 0 ,  

t ę r w i n e k  b i a ł .  4 , 6 0 0 ,  w  c z e m  n e u t r o f i l ó w  4 9 % ,  l i m f o c y t ó w  4 3 % ,  
e o z y n o c h ł o n n y c h  7 ' P S ^

U k R ? d  k o s t n y  ( r y c .  1  i  2 ) :

b) a)

Rycina I.
a) krzywica późna, li] iranieknieme kości.

O b w ó d  c z a s z k i  5 3 1/2 c m .  G u z y  c z o ł o w e  w y r a ź n i e  z a z n a ­
c z o n e . ^  Q p m i ą c z k a  i  s z w y  p r a w i d ł o w e .  Z ę b y  d o b r z e  u t r z y m a n e . !  
K l a t k a  p i e r s i o w a  b e c z k o w a t a ,  s p i e r a  s i ę  w p r o s t  n a  t a l e r z a c h  b i o ­
d r o w y c h .  P r z y c z e p y  ż e b e r  d o  c h r z ą s t e k ' ż e b r o w y c h  o k a z u j ą  b a r ­
d z o  w y r a ź n e  i  z n a c z n e  z g r u b i e n i a  . ( r ó ż a n i e c ) .  B o l e s n o ś c i  z a  u c i ­
s k i e m  n i e  m a .  O b o j c z y k i  n a d m i e r n i e  p o w y g i n a n e .  W  p o ł o w i e  
d ł u g o ś c i  o b o j c z y k a  l e w e g o  z g r u b i e n i e  k o s t n i n o w e  p o  z ł a m a n i u  
K r ę g o s ł u p  w  c z ę ś c i  p i e r s i o w e j  i  l ę d ź w i o w e j  w y g i ę t y  k u  s t r o n i e  
l e w e j .  K o ś ć  k r z y ż o w a  z  z e w n ą t r z  z m i a n  n i e  o k a z u j e .

M i e d n i c a :  z n i e k s z t a ł t n i e ń  x v - y r a ź n y c h  n i e  m a .  Dist. spinalis 
2 1  c m . ,  Dist. cristalis  3 3 ,  Dist. trochanterica  a j l  c m .  K o ś c i  s p o ­
j e n i a  ł o n o w e g o  n i e  t w o r z ą  w y s t a j ą c e g o  d z i o b a .  N a w e t  z a  s i l n y m  
u c i s k i e m  b o l e s n o ś c i  w  z a k r e s i e  k o ś c i  m i e d n i c y  s t w i e r d z i ć  n i e  
m o ż n a .
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s a d y
z i c ;

N a j c i e k a w s z e  z m i a n y  s p o s t r z e g a m y  n a  k o ń c z y n a c h .  N a -  
k p ś c i  p r z e d r a m i o n  o k o l i c y  s t a w ó w  n a d g a r s t k o w y c h  s ą  

: n i e  z g r u b i a ł e .  Z g r u b i e n i a  t e ,  n i e c o  t k l i w s z a  u c i s k i e m ,  | ą  
m i ę k s z e  o d  k o ś c i  p r a w i d ł o w y c h .  O b w ó d  
p r z e d r a m i o n  n a  w y s o k o ś c i  n a s a d  w y n o s i  
1 5 7 o  c m .  O b w ó d  p r z e d r a m i e n i a  2  c m  
z a  n a s a d a m i  W y n o s i  1 3  c m . O b w ó d  p r z e d ­
r a m i e n i a  w  p o ł o w i e  d ł u g o ś c i  w y n o s i  1 7  
c m .  D ł u g o ś ć -  r a m i o n  o d  p a c h y  d o  k o ń c a  
p a l j ^ B r z E K M )  w y n o s i  5 3  c m .

K o ń c z o n y  d o l n e  z n a c z n i e  z n i e k s z t a ł -  
t n i o n e .  K o ^ ć i  ń l l o w e  s ą  w y g i ę t e  w y p u ­
k ł o ś c i ą  n a  z e w n ą t r z .  K o ś n i  g o l e n i  m a j ą  
z n o w u  w y g i ę c i e ,  s k i e r o w a n e  w  s t r o n ę  
w p r o s t  p r z e c i w n ą  t a k ,  ż e  k o l a n a  s c h o -  

- d z ą  s i ę ,  t w o r z ą c  t a k  z w a n e  k o l a n o  k o -  
: ś j k d v e .  D l a  z a c h o w a n i a  z a ś  r ó w n o w a g i  
c i a ł a ,  z a b u r z o n e j  p r z e z  z n i e k s z t a ł t n i e n i e  
k o ś c i  d ł u g i c h  k o ń c z y n  d o l n y c h ,  w y t w o ­
r z y ł o  s i ę  w  z a k r e s f a k o ś c i  s t o p y  u s t a w i e ­
n i e ,  z w a n e  s t o p ą  p ł a s k ą .  N a s a d y  k o ś c i  
d ł u g i c h  k o ń c z y n  d p l n y c h  s ą  w y r a ź n i e  

| z ^ - r u b i a ł e  i z a  u c i s k i e m  t k l i w e ^ O d l e g ł p ś ć  
p a l u c h ó f t ł  fw p g - ,  p r z v  z e s t a w i o n y c h  r ó w n o  
k g ł a n a c h ,  w y n o f c i  20 c m

D ł u g i t ó p  c i a ł a  c a ł k o w i t a  w y n o s i  1 2 7  
c m .  C i ę ż a r  c i a ł a  3 3  k g .

C i e k a w e  z m i a n y  p r z e d s t a w i a j ą  z d j ę ­
c i a  k o ś e i ,  d o k o n a n e  z a p o m o c ą  p r o m i e n i  
R ó n t g e a a .  C i e ń  u t k a n i a  k o s t n e g o  k o ś c i  
d r o g i c h  w y c h o d z i  n a  z d j ą j ć i u  z n a c z n i e  
j a ś n i e j ,  n i ż  w  w a r u n k a c h  p r a w i d ł o w y c h .  
I s t o t a  k o r t l w a  I j L e h  k o ś c i  t w o r z y  t y l k o  
w Ą s k i  s z l a k  o b e j m u j ą c y  d o k o ł a  r o z r z e ­
d z o n ą  i s t o t ę  g ą b c z a s t ą .  O b r a z  S n  p r z e ­
m a w i a  z a  z n a c z n e m  o d w a p n i e n i e m  k o ­
ś c i  ( R y c i n a  p j w i

Rycina 2.

.  -r-J. V

? im w  '
' r V  -

y j f i p W  Ą - >  

. 3  ■

J e s z c z a ł w y r a ź n i e j s z e  z m i a n y  w i d a ć  w  m i e j s c a c h  z r a s t a n i a  
s i ę  n a s a d  z  t r z o n a m i  k o ś c i  d ł u g i c h ;  s z c z e g ó l n i e  w y r a ź n e  z m i a n y  
t e  w i d a ć  w  p r z y n ę c a n y c h  n a s a d a c h  k o ś c i  p r z e d r a m i o n  ( R y c .  4 8  
W  w a r u n k a c h  p r a w i d ł o w y c h  n a s a d y  • k o ś c i  p r z e d r a m i o n  p o  s t r o ­
n i e  p r z p r ę c z n e j  p r z y l e g a j ą  w  1 7 .  r o k u  ' ż y c i a  p r a w i e  z u p e ł n i e  d o  
t r z o n u  k ó s c i ,  a  n a  z d j ę c i u  r e n t g e i n o g r a f i c z n e m  o z n a c z a  t y l k o  
w ą z k i  r ą b e k  m i e j s c e  z r o S f e u  t y c h  d w ó ą j h  c z ę ś c i  k o s t n y c h .

W  n a s z y m  p r z y p a d k u  m i e ^ f c e  t o  z a z n a c z a  s i ę  n a  z d j ę c i u  
p r ó m i c n i a m i  R e n t g e n a ,  j a l e  p a s  c h r z ą s t k o w y ,  o k o ł o  p ó ł  c t m .  s z e ­
r o k i ,  d z i e l ą c y  p r z y s a d k ę  o d  t r z o n u  k o ś c i .  P o w i e r z c h n i e  z a ś  n a s a d  
i t r z o n ó w ,  s t y k a j ą c e  s i ę  z  p a s k i e m  c h r z ą s t k o w y m ,  m a j ą  n i e r e ­
g u l a r n e  z a t o k o w a t e  b r z e g i , s p o t y k a n e  z a z w y c z a j  w  n a s a d a c h  
k o ś c i  d z i e c i ,  d o t k n i ę t y c h  k r z y w i c ą .

Z  p r z e b i e g u  '‘c h o r o b y  w y m i e n i ć  n a l e ż y ! * :  C h o r a  p o z o s t a w a ł a  
w  l e c z e n i u  k l i n i c z n e m  o d  d n i a  1 9 .  X .  i < 9 & 7  d o  d n i a  1 0 .  U .  1 9 0 B ,  
t .  j .  p r z e z  4  m i e s i ą c e .  P r z e z  p i e r w s z y m h  k i l k a  t y g o d n i  s t o s o w a n i ? " 
u c h o r e j  l e k i  o b o j ę t n e .  S t a n  c h o r o b y  w  c z a s i e  t y m  n i e  p o p r a w i ł  
ś w  z u p e ł n i e .  N a s t ę p n i e  p o c z ę t o  s t o s i o w a ć  p r z e t w o r y  g r u c z o ł u  
t a j - ' c z o w e g b .  C h o r a  o d c z u w a ł a  p r z y  t e m  l e c z e n i u  p o p r a w ę  j u ż  p o

R y c i n y  J .

R y c in a  4 .

k i l R .11 d n i a c h .  Z  p o w o d u  p r z y p a d ł o ś c i  w  z a k r e s i e  n a r z ą d u  k r . ą ż e -  
n i a ; « ł l e f e p n i e  t o  p o  t y g o d n i u  p r z e r w a n o : . !  R o £ p . o s ę t o  p o d a w a ć  
» R s i n «  S t r ( d > s c h e i n a l |  p o p r a w a  u t r Ą y n r y w a l a  s i e f d | i l c j .  W  c ż t f j i e  

J e g o  l o d z e n i a  c h o r a  f l o e ż ę ł a  w s t a w a j !  o  w ł a s n y c h  s i ł a c h .  W f j i s t a -  
f p T c h  t y g o d n i a c h . p o b y t u  w  k l i n i c e  m o g ł a  j u ż  c h o d z i ć  p o _ k i l k a  
k w a d r a n s ó w .

Z n i e & z t a l t n i e n i a  i z g r u b i e n i a  u k ł a d u  k c i ^ t n e g ®  j h i i W f l e g f y  
w i d o c z n e j  z m i k n i t e i  U s t ą p i ł a  t y l k o  t k l i \ v o s ó 4  n a s a d  z a  u c i s k i e m  
i s t ą l y  s k  o n e  t w a r d s ż e .

P o i j o w n e  w y ' k o n a r i e  z d j ę c i a  p r o m i e n i a m i  R e n t g e n a  s t w i ^ K #1 
d z i t y  z n a c z n e  z a g & J ź l z e n i e  i s t ó t y r  k o s t n e j ,  o r a z  z a n i ł  [ n a s k a  
c h r z ą s t k o w e g o ,  d ą i s l ą p e g g '  n a s a d y  o d  t r z o n ó w  k o j c i  d ł u g i c h .

Z  p r z j e Ą j f t & w i o n e g ę  p o w y ż e j  o p i s u  . w y n i k a  f f ż e  m a n ł y  

p r z e d  s o t y g ,  c h o r o b ę  o g ó l n ą  , w y w o ł u j ą c ą  z m i ę k n i e n i ®  

i z n i e k s z t a ł n i e n i e  u k ł a d u  k o s t n e g o ,  k t ó r e j  n i e  m o ż n a  j e d n a k  

w  j s i i r ł o . Ś G i  w e i £ t g » n n ć  w  r a n t y  s H B H r z t o a ,  p r z e b i e g a j ą c y c h  t a l ? z ę  

w ś r ó d  - o b j a w ó w  z m i ę j ^ n i e n i a  i z n i e k f f i t a ł n i e n i a  k o ś c i ,  ’ d o z n a ­

n y c h  p o d  n a z w ą  z m i f k n i e n i a  k o ś c i  | | p s t e o n j . a l a c y i )  i k r z y w i c y .

N a j c z y s t s z a  p o s t a ć  ^  z a l ę k n i e n i a  k o ś c i  t ą k  z w a n a  

ostcomalrtcia ■ puerperalis,  n i e  n n f z e  w o b e c  w i e k u  i d z i e w i c t w a  

c h o i ; e j a % ' c h ' o ć l z i ć  w  r a c h u b ę .

Z  i n n y c h  p d s t a c i  z m i ę k n i e n i a  k o ś c i  n a l e ż y  j e s z c z e  

t y l k o  z w r ó c i ć  u w a g ę  n a  t .  z w .  osteamahitia infantM s.  V  i  e  1 -  

o y d t  n i e  u z n a j e  w  s w e j  u i o i ł ó g r a f i i  t e j  p o s t a c i  c h o r o b o w e j ,

‘  a  lp r z y p a d e l ^  .’E . e  h  n  a  ( 1 ) ,  b a d a n y  h i s t o l o g i c z n i e  p r z e z  R e -  

k l  i  n  g h  a  u  s  e  n  a , u w a ż a  z a  c i ę ż k ą  k r z y w i c ę .  . M i m o  t o



J e  n a ^  z d a j e  s i ę  n i e  u l e g a ć  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  t e n  r z a d k i  r o ­

d z a j  c h o r o b y  k o ś c i  b y ł  k i l k a  r a z y  s p o s t r z e g a n y .  D l a  p o -  

t o w n a n i a  z  n a s z y m  p r z y p a d k i e m  p r z y t a c z a m  o p i s y  n i e l i c z ­

n y c h  t a k i c h  p r z y p a d k ó w ,  z e b r a n y c h  z  p i ś m i e n n i c t w a .

( D o k .  n a s t . )
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Z oddziału chorób w ew nętrznych szp ita la  krajow ego  
w  Sarajew ie.

Kilka uw ag  i spos trzeżeń  o samozatruciu 
z przewodu pokarm ow ego .

Podał

P rof. Dr L. K o r cz y ń sk i.

( C i ą g  d a l s z y ) .

I n a c z e j  m a  s i ę  s p r a w a  z  j a d o w i t o ś c i ą  m o c z u  w  c h o ­

r o b a c h  o s t r y c h  z a k a ź n y c h  i w  n i e k t ó r y c h  p r z e w l e k ł y c h .  

W i e l e ,  z u p e ł n i e  w i a r o g o d n y c l )  s p r a w o z d a ń  d o w o d z i  z  c a ł ą  

p e w n o ś c i ą ,  ż e  u s t r ó j  c h o r y  w ) r d z i e l a  d r o g ą  n e r e k  c i a ł a  o  w y ­

b i t n y c h  w ł a s n o ś c i a c h  t r u c i z n .  Z  p o ś r ó d  l i c z n y c h ,  n a l e ż ą c y c h  

W  p r a c  w y m i e n i ć  m o ż e m y  b a d a n i a  P e l t  z  a  i E  h r  m a n n  a ,  

z a j m u j ą c e  s i ę  r o z b i o r e m  m o c z u  c h o r y c h  n a  d u r  b r z u s z n y ,  

o s t r ą  g r u ź l i c ę ,  g o ś c i e c  s t a w o w y ,  p o w t ó r z o n e  z  t a k i m  s a m y m  

d o d a t n i m  w y n i k i e m  p r z e z  R o g e r a  i  G a u  m e g  o ,  b a d a n i a  

W e i l l a  w  d u r z ę ,  G r i f f i t h s a  w  z a p a l e n i u  o p ł u c n e j  i  p r z y  

g r y p i e ,  B r i e  g e r  a  i  W a s s e r m a n n a  w  z i m n i c y ,  K e r -  

r  y  e  g  o  i  K o b i e  1- a  w  c a ł y m  s z e r e g u  c h o r ó b  z a k a ź n y c h ,  

t a k i e  s a m e  A  l b  u  e g o ,  d a l e j  B a u m a n  n a  i  U n d r a ń -  

s k y e g o  w  s k a z i e  c y s t y n o w e j ,  B o i  n e t a  i  S i l  b e r  t a  

w  c h o r o b i e  B a s e d o w a  i  t .  d .  N a  p e w n e  w y r ó ż n i e n i e  z a s ł u -  

£>u j « ł  b a d a n i a  w  p r z y p a d k a c h  c h o r ó b  w ą t r o b y ,  o g ł o s z o n e  

P r z e z  R o g e r a ,  B o u c h a r d a ,  R a n d u e g o ,  C h a r r i n a ,  

s t w i e r d z a j ą c e  w y b i t n ą  j a d o w i t o ś ć  m o c z u .  W e d ł u g  S u r -  

111 o n  t a  t w o r z ą  o d  t e j  o g ó l n e j ,  z r e s z t ą  z a s a d y  w y j ą t e k  t e  

P r z y p a d k i ,  w  k t ó r y c h  o b o k  w ą t r o b y  s ą  c h o r e  t a k ż e  n e r k i .  

T r u c i z n y  z a t r z y m u j ą  s i ę  w t e d y  w  u s t r o j u ,  s k u t k i e m  n i e s p r a ­

w n o ś c i  n e r e k ,  a  m o c z  n i e  p o s i a d a  w y b i t n i e  t r u j ą c y c h  w ł a ­

s n o ś c i .

B a r d z o  w ą t p l i w e  s ą .  w  p r z e c i w i e ń s t w i e  d o  p o w y ż s z y c h  

s p r a w o z d a ń ,  w y n i k i  b a d a ń  m o c z u  t y c h  c h o r y c h ,  u  k t ó r y c h  

n a  p o d s t a w i e  p o c h o d z e n i a  c h o r o b y  i- j e j  k l i n i c z n y c h  o b j a ­

w ó w  n a l e ż a ł o  s i ę  s k ł a n i a ć  d o  p r z y p u s z c z e n i a ,  ż e .  t ł e m  j e j  

j e s t  s a m o z a t r u c i e .  Z  w y j ą t k i e m  J a k o b s o n a  i  E w a l d a  

k t ó r y m  w  j e d n y m  p r z y p a d k u  t ę ż y c z l d  u d a ł o  s i ę  o t r z y m a ć  

P o ł ą c z e n i e  o  w ł a s n o ś c i a c h  a l k a l o i d ó w  i  p o d o b n e g o  w y n i k u ,  

w  t y m  s a m y m  z r e s z t ą  p r z y p a d k u ,  b a d a ń  A 1 b  u  e  g  o ,  n i e  

u d a ł o  s i ę  w y k r y ć  c i a ł  t r u j ą c y c h  w  m o c z u  t a k i c h  c h o r y c h .  

D l a  ś c i s ł o ś c i  p o d n i e ś ć  j e d n a k  t r z e b a ,  ż e  w  d r o d z e  s t o j ą  t u  

b a r d z o  z n a c z n e  t r u d n o ś c i  w p r o s t  t e c h n i c z n e j  p r z y r o d y .  N i e  

n a j m n i e j s z ą  z  n i c h  j e s t  p o t r z e b a  b a r d z o  z n a c z n y c h  i l o ś c i  

m o c z u ,  b o ć  z  g ó r y  p r z y j ą ć  n a l e ż y ,  ż e  r o z c z y n y  c i a ł  t r u j ą ­

c y c h  w y d z i e l a ć  s i ę  m u s z ą  w  r o z c i e ń c z e n i u  n a d e r  z n a c z n e m .  

J e ś l i  j u ż  z e b r a n i e  p o t r z e b n e j  i l o ś c i  m o c z u  j e s t  n i e ł a t w e ,  

c z ę s t o  n i e m o ż l i w e ,  t o  t e m  t r u d n i e j s z ą  j e s t  p r z e r ó b k a  w i e l u  

J e g o  l i t r ó w ,  a  p o t e m  o c z y s z c z a n i e  o t r z y m a n y c h  c i a ł ,  d o ­

k ł a d n e  z b a d a n i e  c h e m i c z n y c h  i c h  w ł a s n o ś c i ,  r o z b i ó r  d r o b i ­

n o w y ,  o z n a c z e n i e  w ł a s n o ś c i  b i o l o g i c z n y c h ,  d z i a ł a n i a  t r u j ą ­

c e g o  i  t .  d .  N a  z a w o d y  i  n i e p o w o d z e n i a  t r z e b a  b y ć  w o b e c  

t e g o  z  g ó r y  p o n i e k ą d  p r z y g o t o w a n y m .  W  p r a k t y c z n e m  

ż y c i u  l e k a r s k i e m ,  a  n a w e t  i  w  k l i n i c e  s ą  w i ę c  t a k i e  p r a c e

n i e t y l k ® .  b a r d z o  t r u d n e ,  a l e  c z ę s t o  w p r o s t  n i e m o ż l i w e ,  p r z y ­

n a j m n i e j  p r z y  t y c h  s p o s o b a c h  b a d a n i a ,  k t ó r y m i  ć | | > e c u i e  

r o z p o r z ą d z a ć  m o ż e m y .

T o t e ż  p o .  k i l k u  n i e z b y t -  u d a n y c h  p r ó b a c h  p o r z u c o n o  

t e n  k i e r u n e k  i  z w r ó c o n o  s i ę  w  i n n ą  s t r o n ę .  G ł ó w n i e  z a  

s p r a w ą  J a k s c h a  z a c z ę t o  s z u k a ć  p o d s t a w  d l a  ś c i ś l e j s z e g o  

u z a s a d n i e n i a  s a m ó z a t r u c i a  w  o b e c n o ś c i  w i ę k s z y c h  i l o ś c i  

a c e t o n u  i  k w a s ó w  ^ t e r o s i a r k o w y c h

W e d ł u g  p r z y j ę t y c h  p o w s z e c h n i e  z a p a t r y w a ń ,  . p d p a r -  

t y c h  z r e s z t ą  w p r e s t  d o ś w i a d c z e n i a m i  B  1  u  m  e  n  t  h  a  1  a  i  N  e  u -  

b e r g a ,  p o w s t a j e  a c e t o n  z  r o z p a d u  b i a ł k a .  I m  r o z p a d  t e n  

w i ę k s z y ,  t e m  w i ę k s z a  i l o s j ę .  a c e t o n u  w e  k r w i ,  t e m  o b f i t s z e  

j e g o  w y d z i e l a n i e  w  m o c z u .  J e s t  t o  t a k  o g ó l n a  z a s a d a , . . ż e  

w ó f e e c  n i e j  n i e  m o ż n a  o b f i t s ż ą i u u  p o j a w i a n i u  s i ę  t e g o  z w i ą ­

z k u  p r z y p i s y w a ć  j a k i e g s ś  w y ł ą c z n e g o  z n a c z e n i a  w  p e w n e j  

g r u p i Q » | c l i o r ó b .  O d r ó ż n i a m y  z r e s z t ą  k i l k a  p o s t a c i  a c e t o n u -  

r y i .  S ą  t o  a c e t o n u r y a  g o r ą c z k o w a ,  c u k r z y c z J i , a c e - t o m u y a  

w  p r z e b i ę g u  r a k a ,  w ś r ó d  g ł o d z e n i a ,  p r , z y  n i e k t ó r y c h  p s y ­

c h o z a c h ,  w ś r ó d  z n a c z n y c h  z a b u r z e ń  w  n a r z ą d z i e  p o k a r m o ­

w y m ,  p r z y  s a m o z a t r u c i u ,  p o  u ś p i e n i u  c h l o r o f o r m e m .  T a m ,  

g d z i e  w i e l e  p r z y c z y n  w y w o ł u j e  t e n  s a m  s k u t e k ,  t r u d n o  p o  

s k u t k u  w n o s i ć  o  p r z y c z y n i e .  S a m  a c e t o n  j a k o  r t a k i ,  v , f  t y c h  

i l o ś c i a c h ,  w  k t ó r y c h  s i ę  w y t w a r S ą  w  u s t r o j u ,  n i e  m o ż e . b y ć  

z r e s z t ą ,  w e d ł u g  ' b a d a ń  F  c e r  i c  l i  s  a ,  u w a ż a n y  z a  t r u c i z n ę .  

N i e  m o ż n a  w i ę c  m ó w i ć  o  z a t r u c i u  a c e t o n e m .  1 6 6 1 1 1  m n i e j  

g o d z i ł o b y  s i ę  u w f i ż a ć  i ł c e t o n e m j ę g B z a  s a m o i s t n ą  j e d n o s t k ę  

c h o r o b o w ą .

W i ę k s z e  z n a c z e n i e  p o s i a d a j ą  e t ę r o s i a r k a n y .  O b f i t s z e  

i c h  w y d z i e l a n i e  ś w i a d c z y  n i e w ą t p i i w i e B o  z n a c z n i e j s z y m  r o z ­

p a d z i e  g n i l n y m  b i a ł k u ,  a  w i ę c  c z y n i  t e m  s a m e m  p r a w d o - ,  

p o c l p b n e m .  p r z y p u s z c z a n i e ,  ż e  w  p r z e w o d z i e  p o k a r m o w y m  

p o w s t a w a ć  m o g - ą .  w p r o s t  t r u j ą c e  z w i ą z k i .  J a k k o l w i e k  w i a ć  

n a  t y m  j e d n y m  s z c z e g ó l e ,  ż e .  m o c z  z a w i e r a  w i ę k s z ą  i l o ś ć  

e t e r o s i a r k a n ó w ,  n i e  m o ż n a  b e z w a r u n k o w o  o p i e r a ć  r o z p o ­

z n a n i a ,  n i e  m o ż n a  u t r z y m y w a ć ,  ż e  w  d a n y m  p i 3 y p a d k u  

n i a r t t y  p r z e d  s o b ą  c h o r o b ę  z  s a m o z a t r u c j a ,  t o  j e d n a k  w a r ­

t o ś ć  t a k i e g o  s z o a e g ć ł u  j e s t  d ó ś ć  z n a c z n a ,  a b y  s i ę  w  k a ż d y f f i  

r a z i e  ,s t a r a ć  o  j d g ©  p o z n a n i e .  O k r e ś l e n i e  i l o ś c i  k w a s u  s i a r ­

k o w e g o ,  z ł ą c z o n j p g o  w  p o c h v ó j n y c h  s o l a c h ,  a  p r z y n a j m n i e j  

p r z y b l i ż a n e  o c e n i e n i e  i l o ś c i  i n d o k s y l u ,  j e d n e g o  z  t y c h  p o ­

ł ą c z e ń ,  s t a n o w i ć  p o w i n n o  w r o d p o w i e d n i c h  p r ż Ą j f a d k a c h  

n i e o d z o w n ą  c z ę ś ć  b a d a n i a .

Z  c a ł e g o  t e g o # s t r e s z c z e n i a ,  u w y d a t n i a j ą c e g G > | ' c h e m i -  

c z n y  k i e r u n e k  b a d a ń  i o t r z j ^ m a n e  p r z y t e m  w y n i k i ,  w y p ł y w a  

d o ś ć  j a s r t o j  ż e  p o j ę c i a  s a n i o z a t r u c i a  n t g  m o ż i t »  n a  n i c h  

i f t n w a l i ć  d o s t a t e c z n i e .  M a m y  p b - w n e  l i n i e  s f y t y c a j f c ,  p e w n e  

o g n i w a ,  a l e  o  s t w o r z e n i u  c a ł o ś c i  n i e  m o ż e b J b y ó  j e s z ę z e  

m o w y .  M i n i o  t o  n i e  b y ł o b y  w ł a ś c i w e m  o d r z u c a ć  z  t g g p ^  

p o w o d u  i s t n i e n i e  o b r a z ó w  c h o r o b o w y c h ,  p o w s t a j ą c y c h  s k u t ­

k i e m  d z j a ł a n i a  w e w n ą t r z u s t r o j o w y c h ,  p ę z f c z  s a m  u s t r ó j  

s t w o r z o n y c h  c z y n n i k ó w .  W  t e m  z w ł a ^ ż p z a ,  c z e g o  n a *  n a u ­

c z y ł a  o r g a n o t ę r a p i a ,  z n a j d u j e m y  w i e l e  s z c z e g ó ł o w ą  k c ó r * e  

s a m o z a t r u c i u ,  j a k o  p o j ę c i u  e t y o l o g i c z H , e r n u ,  n a d a j ą  n i e w ą t ­

p l i w i e  p r a w m  b y t u  w  p a t o l o g i i .  N a j t e a ż n i ą j s z p i  z . t ^ t c h  s z c z e ­

g ó ł ó w  u w y d a t n i ł e m  p r z e d  p a r u  l a t y  w  o s o b n e j  p r a c y ,  p o ­

ś w i ę c o n e j  s t r e s z c z e n i u  w y n i k ó w  b a d a ń  o r g a n o t ^ a p e u t i l c z n y c h .  

C h e m i a  n i e  u m i e  n a m  i  t a m  p o w i e d z i ę ó t d o k ł a d n i e ,  j a j 5 e c . t ó  

s ą  t e  c i a ł a ,  k t ó r y c h  b r a k  w  j e d n y c h ,  n a d m i a r  w  d r u g i c h  

p r z y p a d k a c h  s p r o w a d z a  c z y n n o ś ć  u s t r o j u  z  p r a w i d ł o w y c h  

t o r ó w ,  w y w o ł u j e  s z e r e g  r o z m a i t y c h  o b j a w ó w ,  c h o r o b o w y c h ,
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a  n a w e t  s k o ń c z o n e  o b r a z y  p a t o l o g i c z n e .  A  j e d n a k  n i e  m a ­

m y  j u ż ,  c o  d o  n i e k t ó r y c h  p r z y n a j m n i e j  ś p r a w ,  z a s a d n i c z y c h  

w ą t p l i w o ś c i .  R o z p r o s z y ł y  j e  d o s ' w i a d c z e n i a  n a  z w i e r z ę t a c h ,  

w s k a z u j ą c e ,  ż e  i s t o t a  s z k o d l i w y c h  c z y n n i k ó w  l e ż y i  b ą d z '  

w  d z i a ł r t m i u  t r u j ą c e m ,  b ą d z '  w  b r a k u  d z i a ł a n i a  o d t r u w a j ą ­

c e g o ,  a  p o j ę c i a  t e  u t r w a l i ł y  n i e m a ł o  w y n i k i ,  o s i ą g n i ę t e  z a  

p o m o c ą  t .  z w .  z a s t ę p c z e g o  l e c z e n i a .  D a l s z e  p o s z u k i w a n i a  

t r w a j ą  z r e s z t ą  d a l e j  i s p o d z i e w a ć  s i ę  w o l n o ,  ż e  p r ę d z e j  c z y  

j p ó z ' n i e j  p o w i e d z i e  s i ę  w n i k n ą ć  j e s z c z e  g ł ę b i e j  w  i s t o t ę  w i e l u  

s p r a w  b i o l o g i c z n y c h  i  p o z n a ć  d o k ł a d n i e  c i e m n e  d z i s '  z a g a ­

d n i e n i a .

D l a . » s p r a w y  s a m o z a t r u c i a  m o g ą  m i e ć  n i e p o d r z ę d n e  

z n a c z e n i e  n a j n o w s z e  b a d a n i a  P  o  p  i e  1  s  k  i  e  g ® ,  z a j m u j ą c e  

s i ę  j a d a m i  k o m ó r k o w y m i  z d r o w e g o  u s t r o j u .  D o p r o w a d z i ł y  

o n e  d o  p o z n a n i a  c i a ł a  t r u j ą c e g o ,  k t ó r e  s i ę  z n a j d u j e  w  t r e i *  

ś c i  j e l i t  i  w  ś c i a n a c h  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o ,  a  n a d t o  p r a ­

w n e ,  w e  w s z y s t k i c h  i n n y c h  n a r z ą d a c h .  C i a ł o  t o ,  n a z w a n e  

p r z e z  P o p i e l s k i e g o  w a s o d y l a t y n ą ,  z b l i ż a  s i ę  s w o j e m i  

w ł a s n o ś c i a m i  d o  a l k a l o i d ó w  z w i e r z ę c y c h ,  c z y l i ,  j a k  t e g o  ż ą d a  

J a k s c h ,  d o  d w u a m i n ó w ,  a  p o d  w z g l ę d e m  j a d o w i t o ś c i  p r z y ­

p o m i n a  d z i a ł a n i e  c h o l i n y ,  a  r a c z e j  z w i ą z k ó w  p o c h o d n y c h :  

n e u r y n y  i  m u s k a r y n y ,  z w ł a s z c z a  t e j  o s t a t n i e j .

W i e l k i e  r o z p ó w s z e c h n i e n i e  w a s o d y l a t y n y ,  j e j  p r a w d o ­

p o d o b n e  p o w i n o w a c t w o  z  c h o l i n ą ,  a  w i ę c  w  p o r z ą d k u  

w s t ę p u j ą c y m  t a k ż e  z  l e c y t y n ą ,  k a ż e  p r z y p u s z c z a ć ,  ż e  p o ­

w s t a j e  o n a  s k u t k i e m  r o z p a d u  l e c y t y n y  p r z y  t r a w i e n i u  p o ­

k a r m ó w  b i a ł k o w a t y c h ,  i  j a k o  p r a w i d ł o w y  w y t w ó r  w y m i a n y  

m a t e r y i  z n a j d u j e  s i ę  w & ę d z i e  t a m ,  g d z i e  s i ę  o d b y w a  p r a c a  

k o m ó r e k  o k o ł o  b i o l o g i c z n e g o  o b r a b i a n i a  b i a ł k a ,  g d z i e  n a ­

s t a j e  w y t w a r z a n i e ,  a  p o t e m  r o z k ł a d a n i e  b i a ł k a  u s t r o j o w e g o ,  

b i o g e n u ,  j a k  j e  n i e k t ó r z y  f i z y o l o g o w i e  n a z y w a j ą .

P o j ę c i u  b i a ł k a  u s t r o j o w e g o ,  s t w o r z o n e m u  p r z e z  V o r ; t a  

i H o f m e i s t r a ,  j a k o  p r z e c i w s t a w i e n i e  b i a ł k a  k r ą ż ą c e g o ,  

k t ó r e  s t a n o w i  p o n i e k ą d  s u r a w y j  z a p a s o w y  m a t e r y a ł ,  n a d a ł  

\ f ! 5 s c i w e  z n a c z e n i e  P f l i i g e r .  A ż e b y  j e  o d d a ć  z u p e ł n i e  d o -  

k ł a c l n j f i ,  n a l e ż a ł o b y  w ł a ś c i w i e  u ż y w a ć  l i c z b y  m n o g i e j ,  m ó ­

w i ć  o  b i a ł k a c l i  k o m ó n k o w y c h ,  z a z n a c z a j ą c  w  t e n  s p o s ó b  

r ó ż n i c ę  m i ę d z y  b i a ł k i e m ,  t w o r z ą c e m  b u d o w ę  k o m ó r e k  r o z ­

m a i t y c h  n a r z ą d ó w ,  a  n a w e t  j e ś l i  z w a ż y m y  p o d z i a ł  w e w n ę t r z ­

n e j  p r a c y  b i o l o g i c z n e j  d a n e g o  n a r z ą d u ,  r ó ż n i c e  m i ę d z y  r o z -  

m a i t e m i  g r u p a m i  k o m ó r e k  t e g o  s a m e g o  n a r z ą d u .  A l e  d z i ­

s i e j s z a  c h e m i a  b i o l o g i c z n a  m u s i  i ś ć  j e s z c z e  d a l e j  i  p r z y j  

m ę w a i ć 1 g a t u n k o w e ,  a  n a w e t  o s o b n i c z e S n d y w i d u a l n e  r ó ż n i c e  

b i a ł k a  k o m ó r k o w e g o  i s t w i e r d z i ć ,  ż e  t e  g a t u n k o w o  i o s o ­

b n i c z o  < r ó a r £ e  b i o g e n y  s ą  d l a  s i e b i e  b i o l o g i c z n i e  o b c e , \  w  d t t -  

n y m  r a z i e  w p r o s t  t r u j ą c e .  P o g l ą d  t e n  j e s t  n a t u r a l n e m  n a ­

s t ę p s t w e m  o d k r y c i a  s t r ą t n i k ó w  b i a ł k a ,  c z y l i  p r e c i p i t y n  i  r o z ­

p u s z c z a l n i k ó w  k o m ó r e k ,  c z y l i  h z y n .  A  d z i ę k i  b a d a n i o m  

E l i r l i c h a  w i e m y ,  p r z y n a j m n i e j  c o  d o  r o z p u s z c z a l n i k ó w  

k r w i ,  ż e  w e  k r w i  t w o r z y ć  s i ę  m o g ą  n i e  t y l k o  h o m o l i z y n y ,  

a l e  n a w e t  i z o l i z y n y .  U z a s a d n i a j ą  g o  t a k ż e  z m i a n y  w  s k ł a ­

d z i e  k r w i ,  p o w s t a j ą c e  b a r d z o  r y c h ł o  p o  w p r o w a d z e n i u  d o  

n a c z y ń  o b c ę g o  b i a ł k a .  Z j a w i s k o  h i p e r l e i * k o c y t o z y  t r a w i e n ­

n e j  j e s t  p o w s z e c h n i e  z n a n y m  w y r a z e m  t y c h  z m i a n .

W s z y s t k i e  t e  s z c z e g ó ł y i j p o w t a r z a j ą  s i ę  w  u s t r o j u ,  d o ­

t k n i ę t y m  z a k a ż e n i e m ,  w z g l ę d n i e  z a t r u t y m  j a d a m i  z a k a ź n y m i .  

D z i a ł a n i e  t o k s y n  z w a l c z a  u s t r ó j  p r z e z  t w o r z e n i e  c i a ł  o c h r o n ­

n y c h ;  w p ł y w  r o z c z y n ó w  o b c e g o  b i a ł k a  r ó w n i e ż  w z n i e c a ć  

m u s i  c z y n n e  d z i a ł a n i e  k o m ó r e k .  N a  t y c h  p o d s t a w a c h ,  a  p o ­

t e m  n a  c a ł y m  s z e r e g u  p r a c  d o ś w i a d c z a l n y c h  o p i e r a j ą  s i ę

n o w o c z e s n e  p o g l ą d y  o  o d p o r n o ś c i  i  u o d p o r n i a n i u ,  z a w a r t e  

w  z n a n e j  t e o r y i  o g n i w  b o c z n y c h  ( S e i t e i t k e t t e n t e o r i e )  E h r -  

l i c h a .

M i ę d z y  o d p o r n o ś c i ą  w o b e c  b a k t e r y i  i  i c h  j a d ó w ,  a  o d ­

p o r n o ś c i ą  w o b e c  o b c e g o  b i a ł k a ,  n i s z c z e n i e m  b a k t e r y i  i t o ­

k s y n ,  a  r o z k ł a d a n i e m ,  p r z ^ Ś w a j a n i e M ?  i  s p a l a n i e m  i s t o t  b i a ł ­

k o w a t y c h  n i e  m a  w  m y ś l  t ę j  t e o r y i  z a s a d n i c z y c h  r ó ż ­

n i c .  P r z y j ą ć  t y l k o  t r z e b a  w i e l o r a k - f e ś ć  f i z y o l o g i c z n e j  w y t w ó r ­

c z e j  p r a c y ,  j ą d r a  f i z y o l o g i c z n e g o ,  o w e g o  g ł ó w n e g o  o g n i w a  

E h r l i c h a  i r ó ż n o r o d n o ś ć  b i o l ó g i c z n ą  o g n i w  b o c z n y c h ,  

r e c e p t o r ó w ,  s p o j o n y c h  z  j ą d r e m  i a m b o c e p t o r ó w ,  o d ł ą c z o ­

n y c h  o d  n i e g o  w  c e l u  d a l s z e g o  s a m o d z i e l n e g o  j u ż  p o n i e ­

k ą d  s p e ł n i a n i a  b i o l o g i c z n y c h  z a d a ń .  J a k  d ł u g o  s p r a w n o ś ć  

o g n i w a  g ł ó w n e g o  j e s t  z u p e ł n a ,  o d b y w a  s i ę  b a r d z o  ł a t w o  

i  j a ż g b k o ,  j a k o  w y r a z  d o s t o s o w y w a n i  a ? "  w y t w a r z a n i e  a m b o -  

c e p t o r j S w ,  k t ó r e  c h w y t a ć  m a j ą  o b c y  m a t e r y a ł ,  z a n i m  t e n  

s p o i ć  s i ę  m o ż e  z  r e c e p t o r a m i  j ą d r a ,  p r z e r a b i a ć  g o ,  r o z k ł a ­

d a ć  i s p a l a ć  i  c z y n i ć  w  t e n  s p o s ó b  n i e s z k o d L i W f m .  A l e  

t a k a  d o s k o n a ł a  s p r a w n o ś ć  j e s t  j e d n a k  o g r a n i c z o n a .  Z d a r z a ć  

s i ę  m o ż e ,  ż e  z d o l n o ś ć  w y t w ó r c z a  n i e ,  w y s t a r c z a ,  ż e  z a  m a ł o  

p o w s t a j e  a m b o c e p t o r ó w ,  p o t r z e b n e g o  w  d a n e j  c h w i l i  t y p u .  

P e w n e  i l o s ' c i  o b c e g o  c i a ł a  m o g ą  w o b e c  t e g o  z w i ą z a ć  s i ę  

w p r o s t  z  r e c e p t o r a m i ,  s p o j - o n y m i  z  j ą d r e m  i  w y w i e p a ć  n a  

t o  j ą d r o  w p ł y w  * § 3k o d l i \ y } ^  u p o ś l e d z i ć  l u b  z u p e ł n i e  z a t r z y ­

m a ć  j i g o  p r a c ę ,  a  n a w e t  z n i s z c z y ć  j e  z u p e ł n i e .  S t a w a ć  s i ę  

m o ż e  i  t a k  j e s z c z B f  ż e  g ł ó w . n e  o g n i w o  w y t ę ż a  s i ę *  w  j e d n y m  

k i e r u n k u  i  ż e  t a k i e  j e d n o s t r o n n e  n a d m i e r n e  w y t w a r z a n i e  

p e w n y c h  a m b o c e p t o r ó w  w p ł y w a  n a  n i e  s a m o  p r z e z  s i ę  n i e ­

k o r z y s t n i e ,  w y c z e r p u j e  j e  i  z u ż y w a  w r e s z c i e  z u p e ł n i e :  

W  p i e r w s z y m  i  w  d r u g i m  w y p a d k u  m u s i  b y ć  n i e p r a w i d ł o w y  

t o k  k o m ó r k o w e j  p r a c y  u s t r o j u ,  w z g l ę d n i e  z u p e ł n e  u s t a n i e  

t e j  p r a c y ,  w  p e w n y m , z a k r e s i e ,  n a t u r a l n e m  n a s t ę p s t w e m  z a  

w i e l k i c h  l u b  n i e z w y k ł y c h  z a d a ń  b i o l o g i c z n y c h .  N a ' z e w n ą t r z  

p r z e j a w i a  s i ę  t a k a  n i e s p r a w n o ś ć  o b j a w a m i  n i e z w y k ł e j  w y ­

m i a n y  m a t e r y i ,  w y d z i e l a n i e m  p o ł ą c z e ń ,  k t £ r e  w  s t a n i e  z d r o ­

w i a  o p u s z c z a j ą  c i a ł o  w  m a ł e j  t y l k o  i l o ś c i ,  a l b o ,  k t ó r y c h  

z u p e ł n i e  n i e  m a  , w » - ^ y d z i e l i n a c h ,  a  w  d a n y m  r a z i e  t a k ż e  

z j a w i s k a m i ,  k t ó r e  n a  p o d s t a w i e  p o d o b i e ń s t w a  p o c z y t y w a ć  

m u s i m y  w p r o s t  z a  z n a m i o n a  z a t r u c i a .  O  i l e  c h o d z i  o  c i a ł a  

p o c h o d n e  o d  b i a ł k a ,  w s k a z a ć  t u  m o ż n a  n a  p o j a w i a n i e  s i ę  

w  m o c z u  l e u c y n y  i  t y r o z y n y n ^ w  p r z e b i e g u  c h o r ó b  w ą t i ; ® , b y ,  

n a ;  c y s t y n u r y ę ,  n a  a l k a p t o n u r y ę ,  a  z w ł a s z c z a ,  z e  w z g l ę d u  n a  

o b c h o d z ą c y  n a s  w  t e j  c h w i l i  b e z p o ś r e d n i o  t e m a t ,  n a  d w u -  

a m i n u r y ę ,  j a k o  n a  t e  s p r a w y ,  k t ó i ^ e  d o w o d z ą ,  ż e  s p r a w a  

b i o l o g i c z n a  p r z y  p r z e r a b i a n i u  p o ł ą c z e ń  b i a ł k o w a t y c h  n i e  

o d b y w a  s i ę  n a t ę ż y c i e ,  ż e  p e w n e  r o z k r u c h y ,  p o w s t a j ą c e  

z  r o z p a d u  d r o b i n  d a n e g o  b i a ł k a ,  n i e  u l e g a j ą  d a l s z e m u  p r a ­

w i d ł o w e m u  o b r o b i e n i u  b i o l o g i c z n e m u :  u s t r o j u  b r a k ł o  o d ­

p o w i e d n i c h  r e c e p t o r ó w  w y ż s z e g o  r z ę d u .  Z e  t a i c i e  p o j m o ­

w a n i e  r z e c z y  n i e  j e s t  t y l k o  t e o r e t y c z n ą  d ę ^ l u k c y ą ,  z d a j ą  s i ę  

d o w o d z i ć  w y n i k i  b a d a ń  s w o i s t e g o  o d c z y n u  s u r o w i c y  k r w i  

n .  p .  w  d u r z ę  b r z u s z n y m  w  t y c h  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  

m i m o  n i e w - ą t p l i s f , e g o '  z a k a ż e n i a  p r ą t k a m i  E b e r t h a  n i e  p o ­

w s t a j e  o d c z y n  W i d a l a .  T a k ż e  i  b r a k *  o d c z y n u  t u b e r k u l i ­

n o w e g o  u  c h o r y c h  g r u z d i c z n y c h ,  w y n i s z c z o n y c h  pmzez c h o ­

r o b ę ,  z a l i c z y ć b y  w y p a d a ł o  d o  t e j  s a m e j  k a t e g o r y i -  z j a w i s k .

( C .  d .  n . )
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Oceny i sprawozdania.

F .  L .  v .  N e u g e b a u e r :  H eiyruipłiroflitisiiiiis beim Meii- 
s t i h e i i .  L i p s k .  1 9 0 8 .  N a k ł a d  D r  W .  K l i n k h a r d t a .  S t r .  V I I  i  7 4 8 ,

O k a z a ł y  t o m ,  w y d a n y  w y t w o r n i e ,  o z d o b i o n y  3 4 6  r y c i n a m i ,  
p r z e d s t a w i a  o w o c  1 5 - I e t n i c h  ż m u d n y c h  s t u d y ó w  i b a d a ń  n a d  
o b o j n a c t w e m ,  d o k o n a n y c h  p r z e z  a u t o r a ,  t a k  z a s z c z y t n i e  z n a n e g o  
w  n a s z e m  i  z a g r a n i c z n e m  p i ś m i e n n i c t w i e .

D z i e ł o  N e u g e b a u e r a ,  o b e c n i e  n a j l e p s z e g o  z n a w c y  s p r a w y  
o b o j n a c t w a  w  ś w i e c i e  l e k a r s k i m ,  s t a n o w i  w i e l k i  p o d r ę c z n i k ,  r o ­
d z a j  » e n c h e i r i d i o n « ,  j a k  s a m  a u t o r  w  p r z e d m o w i e  p o w i a d a ,  
s p r a w y ,  k t ó r e j  z n a c z e n i e  c z y s t o  n a u k o w e  i p r a k t y c z n e ,  t .  j .  
z w ł a s z c z a  s p o ł e c z n e ,  n i e  b y ł o  d o t ą d  n i g d y  n a l e ż y c i e  o c e n i o n e .  
G d  z a j ę c i a  s i ę  s p r a w ą  o b o j n a c t w a  o d s t r ę c z a ł  b a d a c z y  z d a j e  s i ę  
f a ł s z y w i e  p o j ę t y  w s t y d  p r z e d  t e m a t e m ,  t y c z ą c y m  s i ę  j e d n e g o  z e  
z j a w i s k  ż y c i a  p ł c i o w e g o .  T o t e ż  p o j a w i e n i e  s i ę  t a k  w y c z e r p u j ą c e j  
m o n o g r a f i i  n a  r z e c z o n y  t e m a t  m o g ł o  n a s t ą p i ć  d o p i e r o  w  c z a s a c h ,  
g d y  z d a n i e  M a n l e g a z z y ,  i ż  d l a  n a u k i  n i e  i s t n i e j e  n i c  w s t r ę t n e g o  
i  n i e m o r a l n e g o ,  b o  w s z y s t k o ,  c o  l u d z k i e ,  w k r a c z a  w  j e j  z a k r e s ,  
z y s k a ł o  p r z e b o j e m  u z n a n i e .

S t r e s z c z e n i a  o b s z e r n e j  m o n o g r a f i i  N e u g e b a u e r a  n i e p o d o b n a  
p o d a ć ,  t y l e  t a m  n a  p o z ó r  d r o b n y c h  s z c z e g ó ł ó w , ^  k t ó r e  p r z e c i e ż  
w o b e c  i s t o t n y c h  p r z e j a w ó w  ż y c i a  p r z e d s t a w i a j ą  s i ę  d l a  ż y c i a  
j e d n o s t e k  i  s p o ł e c z e ń s t w a  j a k o  w y s o c e  d o n i o s ł e .  O g r a n i c z ę  s i ę  
z a t e m  j e d y n i e  d o  p o d a n i a  p o d z i a ł u  b o g a t e j  t r e ś c i  d z i e ł a .

P o  p r z e d m o w i e  i  s p i s i e  t r e ś c i  z n a j d u j e m y  w s t ę p ,  o b e j m u ­
j ą c y  6 5  s t r o n ,  w  k t ó r y m  m i e ś c i  s i ę  h i s t o r y c z n y  p r z e g l ą d  z a p a ­
t r y w a ń  n a  z j a w i s k o  i g e n e z ę  o b o j n a c t w a ,  p o c z ą w s z y  o d  n a j d a ­
w n i e j s z y c h  p o m n i k ó w  l i t e r a c k i c h .  D o  n i e g o  d o ł ą c z a  s i ę  w y c z e r ­
p u j ą c o  p r z e d s t a w i o n a  s p r a w a  r o z w o j u  n a r z ą d ó w  p ł c i o w y c h  ł ą c z n i e  
z  w y j a ś n i e n i e m  z b o c z e ń  w  i c h  n a t u r a l n y m  a  p r a w i d ł o w y m  r o z ­
w o j u .  B e z  t e g o  r o z d z i a ł u  b y ł o b y  o m ó w i e n i e  o b o j n a c t w a  n i e z r o ­
z u m i a ł e .

T e r a z  n a s t ę p u j e  z  i ś c i e  b e n e d y k t y ń s k ą  p r a c o w i t o ś c i ą  
i  s k r z ę t n o ś c i ą  z e b r a n a  i  l i c z n e m i  r y c i n a m i  o z d o b i o n a  k a z u i s t y k a ,  
o b e j m u j ą c a  1 2 6 2  z n a n y c h  d o t ą d  p r z y p a d k ó w  o b o j n a c t w a ,  w  t e m  
b a r d z o  z n a c z n ą  l i c z b ę  p r z y p a d k ó w  w ł a s n y c h  a u t o r a .  K a z u i s t y k a  
t a  d o z w a l a  a u t o r o w i  w y s n u w a ć  o g ó l n e  w n i o s k i ,  t y c z ą c e  s i ę  p r a ­
w n e g o  s t a n o w i s k a  o s ó b  o  w ą t p l i w e j  p ł c i , p o d z i a ł u  o b o j n a c t w a ,  
j e g o  r o z m a i t y c h  p o s t a c i  i s t o p n i ,  p o w i k ł a ń  z  r ó ż n e m i  i n n e m i
w a d a m i  r o z w o j o w e m i ,  c z ę s t o ś c i  j e g o ,  w ł a ś c i w o ś c i  p ł c i o w y c h ,  c h a -  ( 
r a k t e r u ,  r o z p o z n a n i a ,  f i z y o l o g i i ,  p s y c h o l o g i i ,  a  w r e s z c i e  k r y m i n o ­
l o g i i  o b o j n a k ó w .

Z e s t a w i e n i e  k a z u i s t y k i ,  j a k o t e ż  i  w n i o s k ó w  o g ó l n y c h ,  z  n i e j  
p ł y n ą c y c h ,  j e s t  t a k  p r z e j r z y s t e  i p r a k t y c z n e ,  ż e  c z y t e l n i k  m o ż e  

z  ł a t w o ś c i ą  w  t y m  o g r o m i e  t r e ś c i  z o r y e n t o w a ć  i z n a l e ś ć  t o ,  
c z e g o  w  d a n e j  c h w i l i  z e  s p r a w y  o b o j n a c t w a  d l a  w y j a ś n i e n i a  p o ­
t r z e b u j e .

D z i e ł e m  t e m  z w i ą z a ł  a u t o r  n a z w i s k o  s w e  p o  w s z y s t k i e
c z a s y  z n a u k o w e m  z a g a d n i e n i e m  o b o j n a c t w a  i  k a ż d y ,  k t ó r y
z  n i e m  s i ę  s p o t k a ,  b ę d z i e  m u s i a ł  s i ę g n ą ć  d o  t e j  p o m n i k o w e j
p r a c y .

S p o g l ą d a j ą c  n a  t e n  o g r o m  p r a c y ,  o d c z u w a m y  m i m o w o l i  
ż a l ,  ż e  w  n a s z e m  s m u t n e m  p o ł o ż e n i u  n i e  b y ł o  w r ę c z  m o ż l i w e m  
W y d a n i e  t e g o  d z i e ł a  w  j ę z y k u  p o l s k i m ,  w o b e c  c z e g o  z a s z c z y t  
s t ą d  w y n i k a j ą c y  p r z e p a d a  b e z p o w r o t n i e  d l a  n a s z e g o  u b o g i e g o  
n a u k o w e g o  p i ś m i e n n i c t w a .  Wachholz.

Piśmiennictwo bieżące.
C h iru rg ia .

A  x  h  a  u  s e  n .  P iito lo g iczn o  - an a tom iczn e p odstaw y  
nauki o w oliiem  p rzeszczep ian iu  k ośc i u cz łow iek a  i zw ie ­
rzęcia. (Beihefte żur Mediz. Klin. R o c z n i k  I V .  Z e s z y t  2 .  1 9 0 8 ) .  
W  n a u c e  o  w o l n e m  p r z e s z c z e p i a n i u  k o ś c i  ś c i e r a ł y  s i ę  c i ą g l e  z e  
s o b ą  d w a  z a p a t r y w a n i a ,  m i a n o w i c i e  O l l i e r a  i B a r t h a .  P i e r w s z y  
z  n i c h  t w i e r d z i ł ,  ż e  w p r a w d z i e  w s z c z e p i a ć  m o ż n a  d o  u s t r o j u  
r o ż n e  m a t e r y a ł y  k o s t n e  i  t e  w g o i ć  s i ę  m o g ą  n a w e t  b e z  o d d z i e ­
l a n i a  i w y d z i e l a n i a  s i ę  n a  z e w n ą t r z ,  ż e  j e d n a k  n a j l e p i e j  i n a j ­
ż y w o t n i e j  w g a j a j ą  s i ę  ż y w e ,  r a z e m  z  o k o s t n ą  z a b r a n e  k a w a ł k i  
k o ś c i ,  w z i ę t e  z e  z w i e r z ę c i a  z  t e g o  s a m e g o  g a t u n k u ,  j a k  z w i e r z ę  
o p e r o w a n e .  J e d y n i e  t a k i e  k a w a ł k i  s p a j a j ą  s i ę  ż y w o t n i e  z  k o ś c i ą  
u s t r o j u ,  n i e t y l k o  n i e  z n i k a j ą c ,  a l e  o w s z e m  u n a c z y n i a j ą c  s i ę  i r o ­
s n ą c  n a  g r u b o ś ć .

K a ż d y  i n n y  m a t e r y a ł ,  c z y  k o ś ć ,  u ż y t e  d o  p r z e s z c z e p i a n i a ,

L E K A R SK I 275

u l e g a j ą  z  c z a s e m  w y d a l e n i u  n a  z e w n ą t r z ,  l u b  w e s s a n i u ,  l u b ,  c o  
n a j k o r z y s t n i e j s z e ,  s t o p n i o w e m u  z a s t ą p i e n i u  p r z e z  ż y w o t n ą  t k a n k ę  
k o s t n ą  u s t r o j u .  N i e c o  i n a c z e j  z a p a t r y w a ł  s i ę  n a  r z e c z  B a r t h .  
W e d ł u g  n i e g o  k a ż d a  k o ś ć ,  t a k  j e s z c z e  ż y w a ,  j a k o t e ż  o b u m a r ł a ,  
t a k  p o k r y t a  o k o s t n ą ,  j a k  i  n i e ,  t a k  w y g o t o w a n a ,  j a k  i  z m a c e r o -  
w a n a ,  o d g r y w a  p r z y  p r z e s z c z e p i a n i u  j e d y n i e  r o l ę  c i a ł a  o b c e g o ,  
p o b u d z a j ą c e g o  o k o l i c z n ą  t k a n k ę  k o s t n ą  d o  e n e r g i c z n e g o  w z r o ­
s t u .  K o ś ć  t a  s a m a  n i g d y  s i ę  n i e  w g a j a ,  a l e  z o s t a j e  z a w s z e  z w o l n a  
z a s t ą p i o n a  p r z e z  t k a n k ę  k o s t n ą  u s t r o j u .

O b a  t e  z a p a t r y w a n i a  z n a l a z ł y  s w o i c h  s t r o n n i k ó w  i  g o r l i ­
w y c h  o b r o ń c ó w .  P r a k t y c z n e  z a s t o s o w a n i e  p r z e s z c z e p i a n i a  n i e  
m o g ł o  r o z s t r z y g n ą ć  t e j  s p r a w y ,  b o  w y n i k i  b y w a ł y  i b y w a j ą  t a k  
r ó ż n e ,  ż e  ż a d n e g o  z d a n i a  z  n i c h  w y r o b i ć  s o b i e  n i e  m o ż n a ,  z w ł a ­
s z c z a ,  ż e  w  r a z i e  u d a ł e g o  p r z e s z c z e p i a n i a  u  c z ł o w i e k a ,  o  d a l ­
s z y c h  l o s a c h  i  o  s p r a w i e  g o j e n i a  s i ę  n i e  m o ż e m y  w i e l e  s i ę  d o ­
w i e d z i e ć .  A  c h o d z i  t u t a j  o  b a r d z o  w a ż n ą  s p r a w ę ,  m i a n o w i c i e ,  
o  r o z s t r z y g n i ę c i e  p y t a n i a ,  c z y  d o  p r z e s z c z e p i e n i a  k o n i e c z n i e  p o ­
t r z e b n a  j e s t  k o ś ć  ż y w a  i t o  p o k r y t a  o k o s t n ą  i c z y  p o  p r z e s z c z e ­
p i e n i u  k o ś ć  t a  z a c h o w u j e  n a d a l  ż y w o t n o ś ć ,  c z y  t e ż  o b u m i e r a ,  
a  w z r o s t  d a l s z y  o d b y w a  s i ę  k o s z t e m  w s z c z e p i o n e j  o k o s t n e j ,  c z y  
t e ż  w r e s z c i e  w e d ł u g  z d a n i a  B a r t h a ,  m a t e r y a ł ,  u ż y w a n y  d o  p r z e ­
s z c z e p i a n i a ,  j e s t  o b o j ę t n y ,  b o  o d g r y w a  t y l k o  c h w i l o w ą  r o l ę  p o ­
ś r e d n i k a .  G d y b y  t a k  b y ł o ,  t o  c h i r u r g  n i e  p o t r z e b o w a ł b y  s z u k a ć  
d o p i e r o  ż y w e j  t k a n k i  k o s t n e j ,  n a r a ż a ć  c h o r e g o  n a  d r u g ą  o p e -  
r a c y ę  c e l e m  u z y s k a n i a  k a w a ł k a  d o  p r z e s z c z e p i a n i a ,  a n i  b r a ć  
t e g o  k a w a ł k a  z e  z w i e r z ę c i a ,  l e c z  u ż y w a ł b y  g o t o w y c h ,  j a ł o w y c h  
p r e p a r a t ó w .  C z ę ś c i o w o  o d p o w i e d ź  n a  t e  p y t a n i a  d a ł  n a m  m i k r o ­
s k o p ,  z a p o m o c ą  k t ó r e g o  w  d o ś w i a d c z e n i a c h  p r z e k o n a n o  s i ę ,  ż c .  
w p r a w d z i e  k a w a ł e k  k o ś c i  p r z e s z c z e p i o n y  ( z  o k o s t n ą )  p r a w i e  z a ­
w s z e  o b u m i e r a ,  a l e  n a t o m i a s t  o k o s t n ą  p r z e s z c z e p i o n a  w y t w a r z a  
n o w ą  t k a n k ę  k o s t n ą  ( K a d z i m o w s k y  i B o n o m e ) .  P o m i ę d z y  p r z e ­
s z c z e p i a n i e m  k o ś c i  b e z  o k o s t n e j ,  a  p r z e s z c z e p i a n i e m  m a r t w e g o  
m a t e r y a ł u  n i e  m a  ż a d n e j  r ó ż n i c y .  J e ż e l i  k a w a ł k i  w s z c z e p i o n e  
w g o j ą  s i ę ,  t o  z n a c z y  n i e  z o s t a n ą  w y d a l o n e ,  t o  g r a j ą  o n e  j e d y n i e  
r o l ę  c i a ł a  o b c e g o  i  z w o l n a  u l e g a j ą c  w e s s a n i u  z o s t a j ą  z a s t ą p i o n e  
p r z e z  t k a n k ę  k o s t n ą  u s t r o j u .  W  p r z e s z c z e p i a n i u  k o ś c i  b a r d z o  
w a ż n ą  r o l ę  o d g r y w a  z a t e m  o k o s t n ą ,  c o  n i e  w y ł ą c z a  j e d n a k  j e ­
s z c z e  m o ż e b n o ś c i ,  ż e  i  p r z e s z c z e p i o n a  o k o s t n ą  m o ż e  t e ż  w  n i e u -  
d a ł e m  p r z e s z c z e p i a n i u  u l e d z  o b u m a r c i u .  D a l s z e  b a d a n i a ,  m i ę d z y  
i n n e m i  i  a u t o r a ,  z d ą ż a ł y  d o  g ł ę b s z e g o  w y ś w i e t l e n i a  t e j  s p r a w y .  
O t ó ż  p r z e k o n a n o  s i ę ,  ż e  o k o s t n ą ,  w s z c z e p i o n a  s a m a  b e z  k o ś c i  
m i ę d z y  c z ę ś c i  m i ę k k i e ,  b a r d z o  c z ę s t o  ż y j e  d a l e j ,  z r a s t a  s i ę  z  o t o ­
c z e n i e m  i w y t w a r z a  n a w e t  t k a n k ę  k o s t n ą .  P r ó c z  o k o s t n e j  p r z y ­
c z y n i a  s i ę  d o  w z r o s t u  p r z e s z c z e p i o n e j  k o ś c i  t a k ż e  w  d a n y m  r a ­
z i e  z a b r a n a  c z ę ś ć  s z p i k u  k o ś c i  ( S u ł t a n ) .

B a r d z o  w a ż n ą  r z e c z ą  w  t e j  s p r a w i e  b y ł o  s t w i e r d z e n i e  p r z y  
u d a ł e m  p r z e s z c z e p i e n i u  k o ś c i  z  o k o s t n ą  u  c z ł o w i e k a ,  s k ą d  b i e ­
r z e  p o c z ą t e k  w z r o s t  k o ś c i .  A u t o r  z n a l a z ł  s i ę  w  t e m  s z c z ę ś l i w c m  
p o ł o ż e n i u ,  ż e  m ó g ł  z b a d a ć  d o k ł a d n i e  d r o b n o w i d o w o  u d a ł e  p r z e ­
s z c z e p i e n i e .  M i a n o w i c i e  p o  u d a ł e m  p r z e s z c z e p i e n i u  k a w a ł k a  k o ­
ś c i  p i s z c z e l o w e j  w  m i e j s c e  g r u ź l i c z o  z n i s z c z o n e j  p i e r w s z e j  k o ś c i  
ś r ó d s t o p i a  w  5 1  d n i  p o  o p e r a c y i  w y k o n a ł  a u t o r  z  p o w o d u  z u ­
p e ł n e g o  z n i s z c z e n i a  i n n y c h  k o ś c i  ś r ó d s t o p i a  o d j ę c i e  s t o p y  p o ­
d ł u g  L i s i r a n c a .  B a d a n i e  s z c z e g ó ł o w e  m i e j s c a  p r z e s z c z e p i o n e g o  
d o w i o d ł o ,  ż e  t a k  z a p a t r y w a n i a  B a r t h a ,  j a k  i O l l i e r a  s ą  p o d  p e w ­
n y m i  w z g l ę d a m i  s ł u s z n e ,  a l e  i  p o d  p e w n y m i  w z g l ę d a m i  m y l n e .  
B o  z g o d n i e  z  B a r t h e m  s t w i e r d z o n o ,  ż e  p r z e s z c z e p i o n y  k a w a ł e k  
m i m o  o b e c n o ś c i  o k o s t n e j  o b u m a r ł ,  a l e  z n ó w  w  p r z e c i w i e ń s t w i e  
d o  B a r t h a ,  a  p o c z ę ś c i  z g o d n i e  z  O l l i e r e m  p r z e k o n a ł  s i ę  A . ,  ż e  
m a r t w y  t e n  k a w a ł e k  z o s t a ł  z a s t ą p i o n y  j u ż  c z ę ś c i o w o  n o w ą  t k a n k ą  
k o s t n ą ,  w y t w o r z o n ą  z  o k o s t n e j  i  s z p i k u ,  n a l e ż ą c y c h  d o  p r z e ­
s z c z e p i o n e g o  k a w a ł k a .  G ł ó w n ą  r o l ę  o d g r y w a  t u  j e d n a k  o k o s t n ą ,  
k t ó r a ,  j a k  t e g o  d o w i o d ł y  d o ś w i a d c z e n i a  T o m i t y ,  b a r d z o  s z y b k o  
b o  j u ż  w  3  d n i  z r a s t a  s i ę  z  n o w e m  o t o c z e n i e m .  B u j a n i e  t k a n k i  
k o s t n e j  b i e r z e  p o c z ą t e k  g ł ó w n i e  z  p o w i e r z c h n i  r a n n y c h  o k o s t n e j ,  
d l a t e g o  t e ż  w  l e c z e n i u  s t a w ó w  w r z e k o m y c h  n a l e ż y  w y k o n a ć  z a ­
w s z e  k i l k a  p o d ł u ż n y c h  p r z e c i ę ć  o k o s t n e j .  W  d a l s z y c h  d o ś w i a d ­
c z e n i a c h  s w y c h  p r z e s z c z e p i a ł  a u t o r  n a  z w i e r z ę t a c h  k a w a ł k i  k o ­
ś c i  z  o k o s t n ą  i  b e z ,  d a l e j  k o ś ć  w y g o t o w a n ą  i  m a c e r o w a n ą  i  t o  
t a k  w  c z ę ś c i  m i ę k k i e ,  j a k  w  i n n e  k o ś c i ;  d a l e j  p r z e s z c z e p i a ł  o d ­
j ę t e  k a w a ł k i  k o s t n e  z  p o w r o t e m  w  t o  s a m o  m i e j s c e  i  t o  k a ­
w a ł k i  p o d ł u ż n e ,  l u b  p i e r ś c i e n i o w a t e ,  w y c i ę t e  z  t r z o n u  k o ś c i  d ł u ­
g i c h .  O p e r o w a ł  n a  k r ó l i k a c h  i p s a c h .  W  d o ś w i a d c z e n i a c h  t y c h  
p r z e k o n a ł  s i ę  A . ,  ż e  k a ż d a  t k a n k a  k o s t n a ,  n a w e t  p r z e s z c z e p i o n a  
z  o k o s t n ą ,  o b u m i e r a .  W  r a z i e  u d a ł e g o  p r z e s z c z e p i e n i a  t w o r z e n i e  
s i ę  n o w e j  i  z a s t ę p o w a n i e  p r z e z  n i ą  o b u m a r ł e j  k o ś c i  o d b y w a  s i ę  
o d  p r z e s z c z e p i o n e j  o k o s t n e j .  C o  d o  k o ś c i  b e z  o k o s t n e j ,  m a r t w e j ,  
w y g o t o w a n e j  l u b  m a c e r o w a n e j ,  t o  n a w e t  w  t y c h  p r z y p a d k a c h ,  
w  k t ó r y c h  n a s t ą p i ł o  p o z o r n e  w g o j e n i e ,  k a w a ł e k  t e n  l e ż y  z a ­
w s z e  l u ź n o  b e z  ż a d n e g o  p o ł ą c z e n i a  z  t k a n k ą  ż y w ą ,  j e d y n i e  o t o ­
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c z o n y  w ł ó k n i s t ą  t o r e b k ą .  T w o r z e n i e  s i ę  n o w e j  k o ś c i  w  k a w a ł k u  
p r z e s z c z e p i o n y m  z e  s z p i k u  m o ż n a  r ó w n i e ż  c z ę s t o  s t w i e r d z i ć .

Z b i e r a j ą c  s w e  p o g l ą d y  n a  t ę  s p r a w ę ,  o ś w i a d c z a  A . ,  ż e  
p r z y  p n z e s z c z e p i a n i u  k o ś c i  j e d n ą  z  n a j w y b i t n i e j s z y c h  r ó l  o d g r y ­
w a  o k o s t n a  p r z e s z c z e p i o n e g o  k a w a ł k a ,  n a t o m i a s t  s a m  k a w a ł e k  
o d g r y w a  r o l ę  p o d r z ę d n ą .  P r z e s z c z e p i a n i e  i n n y c h  m a t e r y a ł ó w ,  j a ­
k o t e ż  m a r t w e j  k o ś c i ,  n a w e t  w  n a j k o r z y s t n i e j s z y c h  W a r u n k a c h  
d a j e  t y l k o  c h w i l o w ą  p r o t e z ę ,  b o  r o s n ą ć  i  w y p e ł n i ć  u b y t e k  m o ż e  
j e d y n i e  n o w a  k o ś ć ,  w y t w o r z o n a  z  o k o s t n e j .  A. KląM.

H o  r i n g .  U razow e zap a len ie  śc ięg ien  z w ytw arzan iem  
Się tk a n k i k o stn ej. (.Miinch. med. Wochs. 1 9 0 8 ,  N r  1 3 ) .  C i e r ­
p i e n i e  p o w y ż s z e ,  a n a l o g i c z n i e  d o  p o d o b n e g o  c i e r p i e n i a  w  m i ę ­
ś n i a c h ,  w y s t ą p i ć  m o ż e  p o  u r a z i e  w  p o s t a c i  o s t r e j  l u b  p r z e w l e ­
k ł e j .  T k a n k a  k o s t n a  w y t w a r z a  s i ę  t u  p i e r w o t n i e  l u b  w e d ł u g  i n ­
n y c h  z  z a w l e c z o n y c h  w s k u t e k  u r a z u  c z ą s t e k  o k o s t n e j  s ą s i e d n i c h  
k o ś c i .  W  p r z y p a d k u  a u t o r a  c i e r p i e n i e  w y s t ą p i ł o  w  o b u  ś c i ę g n a c h  
A c h i l l e s a  p o  u d e r z e n i u  i  z m u s i ł o  d o  w y c i ę c i a  w y t w o r z o n e j  k o ­
ś c i  p o  j e d n e j  s t r o n i e  z e  J p i ę g n a .  K.

K i r c h b e r g .  O chranian ie sk óry  przy m iesien iu . {Me- 
diz. K linik  1 9 0 8 ,  N r  1 2 ) .  B a r d z o  w a ż n ą ,  a  n i e r a z  r o z s t r z y g a j ą c ą  
s p r a w ą  p r z y  s t o s o w a n i u  m i e s i e n i a  j e s t  s t a n  s k ó r y .  C e l e m  z a p o ­
b i e ż e n i a  p o w i k ł a n i o m ,  w y s t ę p u j ą c y m  w ś r ó d  m i e s i e n i a  n a  s k ó ­
r z e ,  p o d a n o  r ó ż n e  ś r o d k i  o c h r o n n e .  G o l e n i e  s k ó r y  o k a z a ł o  s i ę  
z u p e ł n i e  n i e s t o s o w n e m ;  p r z e c i w n i e  s k ó r a  s t a j ^ s i ę  p o t e m  w ś r ó d  
m i e s i e n i a  c o r a z  w i ę c e j  s z o r s t k a .  P r z e t w o r y  l a n o l i n y  m a j ą  t ę  
w a d ę ,  ż e  w n i k a j ą  p o d c z a s  m i e s i e n i a  w  s k ó r ę ,  z a t y k a j ą  o t w o r k i  
g r u c z o ł ó w  ł o j o w y c h  i p o t o w y c h  i  W y w o ł u j ą  c z ę s t o  t r ą d z i k .  O l e j e  
i p ł y n n a  p a r a f i n a  r o z p r y s k u j ą  s i ę  i  w a l a j ą  u b r a n i e  l e k a r z a  i b i e ­
l i z n ę  c h o r e g o .  P u d e r  j e s t  z a n a d t o  g ł a d k i .  T ł u s z c z  w i e p r z o w y  
p r ę d k o  j e l c z e j e .  Z a b ł u d o w s k i  p o s ł u g i w a ł  s i ę  d l a t e g o  c h ę t n i e  o s o ­
b n y m  g a t u n k i e m  w a s e l i n y ,  t a k  z w a n ą  b i a ł ą  w a s e l i n ą  > V i r g i n i a « ,  
z a w i e r a j ą c ą  w  s o b i e  w o d ę .  W a s e l i n a  t a  d a j e  s i ę  ł a t w o  z e  s k ó r y  
s u k n e m  ś c i e r a ć ,  n i e  r o z k ł a d a  s i ę  i n i e  w n i k a  w  s k ó r ę .  K .  s z u ­
k a ł  m i ę d z y  n o w y m i  p r z e t w o r a m i  j e s z c z e  o d p o w i e d n i e j s z e g o  
ś r o d k a  i  p r z e k o n a ł  s i ę ,  « ż e  n a j l e p i e j  c e l o w i  o d p o w i a d a  a m e r y ­
k a ń s k a  w a s e l i n a  z  p o l i m e r y z o w a n y m  s u c h y m  o c t a n e m  g l i n u ,  I 
w p r o w a d z o n a  w  h a n d e l  p o d  n a z w ą  l e n i c e t w a s e l i n y .  C h r o n i  o n a  
z n a k o m i c i e  s k ó i Ą .  p r z y  m i e s i e n i u  n a w e t  w  p r z y p a d k a c h  c u k r z y c y ,  
o b r z ę k ó w  i  b l i z n .  L e n i c e t w a s e l i n ę  z o s t a w i a  s i ę  p ó  m i e s i e n i u  n a  

• s k ó r z e ,  n i e  ś c i e r a j ą c .  Kląsk.
P r o f .  F  i e  d  o  r  o  w .  0  ne rce ruchom ej. (Russkij Wrącz  | 

1 9 $ 8 , ,  N r  1 ) .  A u t o r  n a  p o d s t a w i e ^ l ś  p r z y p a d k ó w  z a l e c a  c h i r u r ­
g i c z n e  l e c z e n i e  n e r k i  r u c h o m e j ,  t w i e r d z ą c ,  ż e  u m o c o w a n a  p o d ­
c z a s ' z a b i e g u  o p e r a c y j n e g o  n e r k a  n i e  m o ż e  r u s z y ć  s j ę  z  m i e j s c a .  
P r z e d e w s z y s t k i e m  r o z p a t r u j e  F .  p r z y p a d k i  b e z  w y r a ź n y c h  z m i a n  
w  S a m  e j  n e r c e .  C h o r z y  s k a r ż ą  s i ę  n a  w y s t ę p u j ą c e  b e z  ż a d n e g o  
p o w o d u  n a p a d o w o  k o l k i  w  o k o l i c y  l ę d ź w i o w e j .  K o l k i  t e  r o z ­
p r o m i e n i a j ą  s i ę  n a j c z ę ś c i e j  w  d ó ł ,  w  b i o d r a  l u b  w  k i e r u n k u  
m o c z o w o d ó w ,  c z a s e m  z a ś  w  g ó r ę  p o d  ł o p a t k ę  l u b  d o  d o ł k a  
p o d s e r c o w e g o .  K o l k o m  t o w a r z y s z ą  w y m i o t y ,  n u d n o ś c i ,  s i l n e  w z d ę ­
c i e  j e l i t  i  z n a c z n i e  p o d w y ż s z o n a  c i e p ł o t a .  O b j a w y  t e  t r w a j ą  o d  
k i l k u  g o d z i n  d o  k i l k u  d n i .  K o l k i  n e r k o w e  p r a w o s t r o n n e  m o g ą  
b y ć  w z i ę t e  z a  k o l k ę  w ą t r o b n ą ;  j e ż e l i  j e d n a k  p o  n a p a d z i e  d a j e  
s i ę  w y m a c a ć  n e r k a  r u c h o m a ,  z l e k k a  b o l e s n a ,  t o  r o z p o z n a n i e  j e s t  
j a s n e .  K o l k i  z a l e ż ą  a l b o  o d  u w i ę ź n i e n i a  n e r k i ,  a l b o  o d m o c z o n e r c z a ,  
w y s t ę p u j ą c e g o  n a g l e  w s k u t e k  z a g i ę c i a  l u b  n a g ł e g o  p r z e k r ę c e n i a  
m o c z o w o d u .  U w i ę ź n i e n i e  n a s t ę p u j e  z w y k l e  p o m i ę d z y  m i ę ś n i a m i  
p r z e d n i e j  i  t y l n e j  ś c i a n y  b r z u c h a ,  l u b  t e ż  m i ę d z y  m i ę ś n i e m  
l ę d ź w i o w o - u d o w y m ,  a  k r ę g o s ł u p e m .  W  t e n  s p o s ó b  n e r k a  u c i ­
s k a n a  j e s t  p r z e z  m i ę ś n i e  i  u c i s k  s a m  p r z e z  s i ę  m o ż e  w y w o ł y w a ć  
b ó l ,  n a d t o  n a g l e  z w i ę k s z a  s i ę  c i ś n i e n i e  w e w n ą t r z n e r k o w e  w s k u ­
t e k  p r z e s z k o d y  w  o d p ł y w i e  k r w i  ż y l n e j  i  m o c z u ,  c o  s t w i e r ­
d z o n o  d o ś w i a d c z a l n i e .  W r e s z c i e  p r z y c z y n a  k o l e k  ■ m o ż e  l e ż e ć  
w  m o c z o w o d z i e  w s k u t e k  p o d r a ż n i e n i a  g ó r n e g o  j e g o  k o ń c a  l u b  
j e g o  b ł o n y  ś l u z o w e j .  T e  b o l e ,  z w a n e  m o c z o w o d o w y m i ,  t r w a j ą ,  p ó k i  
i s t n i e j e  p r z e s z k o d a  w  o d d a w a n i u  m o c z u .  N e r c e  r u c h o m e j  c z ę s t o  
t o w a r z y s z y  n i e ż y t  o k r ę ż n i c y ,  z w ł a s z c z a  k ą t n i c y  l u b  w y r o s t k a  r o ­
b a c z k o w e g o .  W  t y c h  p r z y p a d k a c h  r o z p o z n a n i e  r ó ż n i c z k o w e  j e s t  
d o ś ć  t r u d n e .  N a l e ż y  w i ę c  p r z e d e w s z y s t k i e m  w y j a ś n i ć  p r z y c z y n ę  
b ó l ó w ,  a  p o t e m  r o d z a j  z a p a l e n i a  k ą t n i c y .  P i e r w s z e  —  r o z s t r z y g a  
s i ę  p r z e z  c e w n i k o w a n i e  m o c z o w o d ó w  i  o k r e ś l e n i e  p o j e m n o ś c i  
m i e d n i c z k i  n e r k o w e j .  P r z y  c e w n i k o w a n i u  n a l e ż y  z w r ó c i ć  u w a g ę  
n a  o b ę o n o ś i  c i a ł e k  r o p n y c h  l u b  d r o b n o u s t r o j ó w  w  m o c z u ;  p r z y  
r o z c i ą g a n i u  n e r k i  m o ż n a  w y w o ł a ć  n a p a d  k o l e k  i  s t w i e r d z i ć  p o ­
d o b i e ń s t w o  w y w o ł a n y c h  b ó l ó w  z  d o z n a w a n y m i  p o p r z e d n i o .  
W  s p r a w i e  n i e ż y t o w e g o  s t a n u  o k r ę ż n i c y  t r z e b a  o k r e ś l i ć ,  c z y  
j e s t  o n  p o c h o d z e n i a  w t ó r n e g o  w s k u t e k  u c i s k u ,  w y w o ł a n e g o  
p r z e z  p r z e s u n i ę t ą  n e r k ę  i  e w e n t u a l n e g o  z a s t o j u  k r w i ,  c z y  t e ż  
j e s t  s p r a w ą  p i e r w o t n ą .  W a ż n e m  j e s t  r o z s t r z y g n i ę c i e ,  c z y  o k r ę -

ż n i c a  j e s t  z a j ę t a  w  c a ł e j  r o z c i ą g ł o ś c i , -  c z y  t e ż >  t y l k o  k ą t n i c a  i  o k r ę -  
ż n i c a  w s t ę p u j ą c a :  w  p i e r w s z y m  p r z y p a d k u  t r u d n o  j e s t  w i n i ć  
n e r k ę  r u c h o m ą ;  w  d r u g i m  —  j e ż e l i  i s t n i e j e  p o d o s t r y  n i e ż y t  w y ­
r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  —  w y g o d n i e  j e s t  p r z y  o p e r a c y i  z a  j e d n y m  
z a c h o d e m  p r z y s z y ć  n e r k ę  i  w y c i ą ć  w y r o s t e k .  O p r ó c z  k o l e k  z d a ­
r z a j ą  s i ę  i b o l e  s t a ł e ,  t ę p e  l u b  p o d  p o s t a c i ą  g n i e c e n i a ,  r o z p r o ­
m i e n i a j ą c e  s i ę  k u  g ó r z e  d o  d o ł k a  p o d s e r c o w e g o .  B o l e  t e  s ą  z a ­
l e ż n e  o d  p o w i ę k s z e n i a  s a m e g o  n a r z ą d u  w s k u t e k  p r z e k r w i e n i a  b i e r ­
n e g o ,  o d  r o z c i ą g n i ę c i a  m i e d n i c z k i  w s k u t e k  w o d o n e r c z a  l u b  o d  
t o w a r z y s z ą c e g o  c z ę s t o  z a p a l e n i a  m i e d n i c z k i  n e r k o w e j .  W  t y m  
o s t a t n i m  p r z y p a d k u  o p e r a c y a  j e s t  n a j b a r d z i e j  w s k a z a n a :  n e r k ę  
p r z y s z y w a  s i ę ,  a  z a p a l e n i e  l e c z y  s i ę  p r z e m y w ą n i a m i .  N i e k i e d y  
m o ż e  t e ż  n e r k a  r u c h o m a  n i e  w y w o ł y w a ć  w c a l e  b ó l ó w ,  a  j e d y n i e  
z b y t  c z ę s t e  p a r c i e  n a  m o c z .  F .  r a d z i  p r z y s z y w a ć  n e r k ę  w e  
w s z y s t k i c h  t y c h  p r z y p a d k a c h  o p a d n i ę c i a  t r z e w  ( c i e r p i e n i a ,  k t ó ­
r e m u  t o w a r z y s z ą  z a b u r z e n i a  n e r w o w e ,  a  n a w e t  p s y c h i c z n e ) ,  
k i e d y  w i ę k s z o ś ć  s k a r g  c h o r e g o  d a j e  s i ę  o d n i e ś ć  d o  n e r k i .  L u c a s  d e  
C h a m p i o n n e r e  p r z y p i s ą j e  o b j a w y  n e r w o w e  p o d r a ż n i e n i u  n a d n e r ­
c z y  i  n a  p o d s t a w i e  6 0  p r z y p a d k ó w  s t w i e r d z a ,  ż e  p r z y s z y c i e  
n e r k i  s z y b k o  o b j a w y  t e  u s u w a .  F .  j e d n a k ,  z g a d z a j ą c  s t ę  z r e s z t ą  
n a  t e o r y ę  p o d r a ż n i e n i a  n a d n e r c z y ,  n a  u s t ę p o w a n i e  o b j a w ó w  n e r ­
w o w y c h  p o  p r z y s z y c i u  n e r k i  p a t r z y  s c e p t y c z n i e j .  P r a c ę  k o ń c z y  
k i l k a  s p o s t r z e ż e ń  z  d z i e c ^ i n y  a n a t o m i i  p a t o l o g i c z n e j  i f i z y o l o g i i  
n e r k i  r u c h o m e j .  P r z y  k a ż d e m  p r z y s z y c i u  n e r k i  w y c i n a ł  F .  k a ­
w a ł e k  w a r s t w y  k o r o w e j ,  b a d a n y  n a s t ę p n i e  p r z e z  p r o f .  M o i s i e -  
j e w a ,  k t ó r y  z n a j d o w a ł  z m i a n y  n a s t ę p u j ą c e :  z n a c z n e  r o z s z e r z e ­
n i e  ś w i a t ł a  k a n a l i k ó w  k r ę t y c h ,  w y p e ł n i e n i e  ś w i a t ł a  m a s ą  z i a r n i ­
s t ą ,  s p ł a s z c z e n i e  k o m ó r e k  n a b ł o n k o w y c h ,  c z ^ p m  w  n i c h  z n a ­
c z n e  p r z e m i a n y ^  w s t e c z n e ,  z w y r o d n i e n i e  s z k l i s t e  p o s z c z e g ó l n y c h  
k a n a l i k ó w ,  r o z s z e r z e n i e  t o r e b e l ®  B o w m a n a ,  ś w i e ż e  i s t a r e  r o z ­
r o s t y  t k a n k i  l a j z n e j  o  c h a r a k t e r z e  z a p a l n y m  —  w  t k a n c e  m i ę d z y -  
k a n a l i k o w e j  i w  o t o c z e n i u  n a c z y ń  o d p r o w a d z a j ą c y c h  i  d o p r o w a ­
d z a j ą c y c h  k ł ę b k ó w ;  z m i a n y  t e  d a j ą  s i ę  w y t ł o m a c z y ć  z a s t o j e m  
k r w i  ż y l n e j  i m o c z u ,  a  c z a s e m  z m n i e j s z e n i e m  d o p ł y w u  f c w i  t ę ­
t n i c z e j .  B a d a n i e  m o c z u  z m i a n  w o g ó l e  n i e  s t w i e r d z a ;  o p i s a n o  j e ­
d n a k  p r z y p a d k i  b i a ł k o m o c z u  i s a m  F .  o p i s a ł  p r z y p a d e k  b i a ł k o ­
m o c z u ,  z j a w i a j ą c e g o  s i ę  p o  k a ż d e m  o b m a c a n i u  n e r k i  r u c h o m e j .  
B a d a n i a  R u g g i  i  K u z m e c k i e g o  d o w i o d ł y ,  ż e  n e r k a  r u c h o m a  p r a ­
c u j e  g o r z e j ;  n i ż  p r a w i d ł o w a .  W  t e n  s p o s ó b  i  t e  d a n e  p r z e m a ­
w i a j ą  t a k ż e  n a  k o r z y ś ć  p r z y s z y w a n i a  n e r k i .  A ^hen .

A r n s p e r g e r .  R ozpoznanie i leczen ie  o streg o  za p a ­
len ia  pęcherzyka żó łc io w eg o . (Mediz. K lm in  1 9 0 Ś ,  N r  1 1 ) .  
O s t r e  z a p a l e n i e  p ę c h e r z y k a  ż ó ł c i o w e g o  b y w a  c z ę s t o  n i e  r o z p o ­
z n a w a n e ,  l u b  r o z p o z n a w a n e  j a k o  z a p a l e n i e  w y r o s t k a  r o b a c z k o ­
w e g o .  W  p o c z ą t k a c h  c h o r o b y ,  g d y  n i e  m a  j e s z c z e  o b j a w ó w  
o t r z e w n y c h ,  r o z p o z n a w a n i e  j e s t  j e d n a k  z w y k l e  ł a t w e ,  b o  w y m a ­
c a ć  m o ż n a  p r z e z  p o w ł o k i  n a p i ę t y  i b o l e s n y  p ę c h e r z y k .  Ż ó ł t a ­
c z k i  z w y k l e  p r z y t e m  n i e m a .  P r e c z  z a p a l e n i a  w y r o s t k a  p o m i e n i a ć  
m o ż n a  o s t r e  z a p a l e n i e  w o r e c z k a  z  k o l k ą  n e r k i m a  l u b  w r z o d e m  
ż o ł ą d k a ,  l u b  d w u n a s t n i c y ,  W  o s t r y m  o k r e s i e  c h o r o b y  s t o s o w a *  
n a l e ż y ,  l e c z e n i e  w e w n ę t r z n e .  O p e r a c y a  j e s t  w s k a z a n a :  g d y  s p r a w a  
s i ę  p r z e w l e k a  b e z  p o p r a w y  p o n a d  4 —6 d n i ,  d a l e j  g d y  z a g r a ż a  
z a p a l e n i e  o t r z e w n e j  l u b  t e ż  o s t r e  o g ó l n e  z a k a ż e n i e  ( d r e s z c z e ,  
w y s o k a  g o r ą c z k a ,  ś p i ą c z k a ,  s t a l e  p o w i ę k s z a j ą c a  s i ę  ż ó ł t a c z k a ,  
n a p i ę c i e  p o w ł o k ,  p r z y s p i e s ‘ z a n i e  s i ę  t ę t n a ) .  N a j p e w n i e j s z y m  z a ­
b i e g i e m  j e s t  w y c i ę c i e  p ę c h e r z y k a .  O s t r e  z a p a l e n i e  p ę c h e r z y k a  
ż ó ł c i o w e g o  w y s t ę p u j e  b a f d z o  c z ę s t o  u  k o b i e t  w  c i ą ż y  l u b  w  p o ­
ł o g u ,  m o ż e  w s k u t e k  z m i a n  w  u ł o ż e n i u  t r z e w  i  o d p ł y w i e  ż ó ł c i ,  
w y w o ł a n y c h  p r z e z  p o w i ę k s z e n i e  m a c i c y .  Kląsk.

G u l e k e .  0  d ośw iad cza ln ie  w yw ołanej m artw icy  trzu ­
s tk i i p rzyczyn ach  śm ierci przy ostrych  zm ian ach  trzu ­
stk i. ( Arch. f .  klin. Chir., T .  8 5 ,  Z .  R J .  J u ż  w  s w e j  d a w n i e j s z e j  
p r a c y  n a  t e n  t e m a t  p o d n i ó s ł  G . ,  5 1  p r l y  o s t r y c h  z m i a n a c h  t r z u ­
s t k i  ś m i e r ć  w y w o ł u j e  z a t r u c i e  u s t r o j u  p r z e z  w e s s a n e  w y d z i e l i n y  
t e g o  g r u c z o ł u .  N a \ Ó b t  p r a w i d ł o w y  s o k  t r z u s t k o w y ,  m a  t r u j ą c e  
w ł a s n o ś c i ,  j a k  t o  n a  p s a c h  G .  d o w i ó d ł .  Z a b i e g i  o p e r a c y j n e ,  j a k  
n a c i ę c i e  t r z u s t k i  i t a m p o n a d a  p r z y  o s t r e m  z a p a l e n i u ,  m o g ą  u r a ­
t o w a ć  i ż y c i e  j e d y n i e  t y l k o  w t e d y ,  g d y  z a t r u c i e  n i e  d o s z ł o  j e s z c z e  
w i e l k i e g o  s t o p n i a ,  w t e d y  j e d y n i e  b o w i e m  m o ż e m y  m i e ć  n a d z i e j ę ,  
ż e  t r u j ą c ą  w y d z i e l i n ę  o d p r o w a d z i m y  n a  z e w n ą t r z .  K.

B r e w i t t .  W  sp raw ie operacyi o strego  k rw otok u  
trz u stk i. f'£erl. klin. Woths. 1 9 0 8 *  N r  1 1 ) .  D o  6 p o d o b n y c h  
p r z y p a d k ó w ,  o p e r o w a n y c h  w  s z p i t a l u  > a m  i £ J r b a n «  > w  B e r l i n i e ,  
d o d a j e  B .  s i ó d m y .  R o z p o z n a n i a  p r z e d  o p e r a c y ą  p o > r t a w i ć  n i e ­
b y ł o  m o ż n a ,  b o  p r z e w a ż a ł y  o b j a w y  r o z l a n e g o  z a p a l e n i a  o t r z e ­
w n e j .  T r z u s t k a  b } ł a  b a r d z o  p o w i ę k s z o n a .  N a c i ę c i e  t r z u s t k i ,  w y ­
p ł u k a n i e  j a m y  b r z u s z n e j ,  t a m p o n a d a ,  w y z d r o w i e n i e .  K.

C o h n .  Z w iązek  m iędzy zn a lez ien iem  pew nych  dro­
b n ou strojów , a obrazem  k lin iczn y m  p rzy  ostrem  zap alen iu
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w yrostk a  rob aczk ow ego . (Arch. j .  klin. Chir. T. 8 5 ,  Z .  3 ) .  
H a i m  w y r a z i ł  z d a n i e ,  ż e  o b r a z  c h o r o b o w y  o s t r e g o  z a p a l e n i a  w y ­
r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  m a  p e w n e  t y p o w e  c e c h y ,  z a l e ż n e  w  k a ż d y m  
P r z y p a d k u  o d  r o d z a j u  d r o b n o u s t r o j ó w ,  c h o r o b ę  w y w o ł u j ą c y c h .  
Z w ł a s z c z a  d l a  z a p a l e ń  n a  t l e  p a c i o r k o w c ó w  o b r a z  t e n  m a  b y ć  
t y p o w y ,  C .  n a  p o d s t a w i e  4 3  p r z y p a d k ó w  z  o d d z i a ł u  K ó r t e g o  
t w i e r d z i  n a o d w r ó t ,  ż e  o b r a z  c h o r o b o w y  z u p e ł n i e  n i e  z a l e ż y  o d  
r o d z a j u  w y w o ł u j ą c y c h  c h o r o b ę  d r o b n o u s t r o j ó w .  K.

W i d m  e r .  P ołow icza  ciep łota  przy zapaleniu  w yro­
stka- rob aczk ow ego . ( Miinch. med. Wochs. 1 9 0 8 ,  N r  1 2 ) .  R ó ­
ż n i c e  w  c i e p ł o c i e  o b u  p o ł ó w  c i a ł a  s p o s t r z e g a n o  g ł ó w n i e  p r z y  
p o r a ż e n i a c h  p o ł o w i c z y c h .  O d n o s i  s i ę  j e  d o  z a b u r z e ń  w e  w z g ó r k u  
w z r o k o w y m ,  c i a ł k a c h  p r ą ż k o w a n y c h  i t . p .  W .  z w r a c a  u w a g ę  n a  
r ó ż n i c ę  c i e p ł o t y  o b u  p o ł ó w  c i a ł a  p r z y  z a p a l e n i u  w y r o s t k a  r o b a ­
c z k o w e g o ,  p r z y c z e m  c i e p ł o t a  p o  s t r o n i e  p r a w e j  c i a ł a  j e s t  w y ż ­
s z a .  W  p r z y p a d k u  b a r d z o  c i ę ż k i e g o  o s t r e g o  z a p a l e n i a  w y r o s t k a  
z  p r z e d z i u r a w i e n i e m  s p o s t r z e g a ł  W .  r ó ż n i c e  d o  1 ' 5 0. C h o r a  p o  
o p e r a c y i  w y z d r o w i a ł a .  W  1 4  d n i  d o s t a ł a  z n o w u  g o r ą c z k i  z  p o ­
w o d u  z a k r z e p o w e g o  z a p a l e n i a  ż y ł  p r a w e j  k o ń c z y n y  d o l n e j ,  w t e d y  
j u ż  j e d n a k  r ó ż n i c y  w  c i e p ł o c i e  c i a ł a  p o  o b u  s t r o n a c h  n i e  b y ł o .  
W .  z w r a c a  u w a g ę  n a  t o ,  ż e  p r z y  z a p a l e n i u  w y r o s t k a  z a k a ż e n i e  
j  p o w i k ł a n i a  z a j m u j ą  g ł ó w n i e  n a r z ą d y  p o  s t r o n i e  p r a w e j  l e ż ą c e ,  
1 r ó ż n i c ę  w  c i e p ł o c i e  o d n o s i  t e ż  d o  s a m e j  c h o r o b y .  Klęsk.

O k u listy k a .
J. B i s t i s .  0  n ied ow id zen iu  i ślep ocie w sk u tek  u traty

k rw i. (Arch. d ’Opht. 1 9 0 8 ,  N r  1 ) .  W  p e w n e j  l i c z b i e  p r z y p a d k ó w  
n i e d o w i d z e n i e  l u b  ś l e p o t a  w y s t ę p u j e  b e z p o ś r e d n i o  p o  k r w o t o k u ,  
j e s t  z a t e m  j e d n y m  z  o b j a w ó w  o g ó l n e j  o s t r e j  n i e d o k r w i s t o ś c i .  
N a l e ż y  p r z y p u ś c i ć  w  t y c h  r a z a c h  n a g ł e  u p o ś l e d z e n i e  o d ż y w i e n i a ,  
o s t r e  n i e d o k r w i e n i e  n e r w ó w  w z r o k o w y c h .  P r z e w a ż n i e  j e d n a k  
z a b u r z e n i a  w z r o k o w e  w y s t ę p u j ą  p ó ź n i e j ,  p o  m i e s i ą c u ,  a  n a w e t  
p o  d w ó c h  o d  d n i a  k r w o t o k u .  T u ,  w e d ł u g  a n a t o m i c z n y c h  b a d a ń  
Z  i o g i e r a ,  z a c h o d z ą  n i e w ą t p l i w i e  z m i a n y  n a s t ę p o w e ,  m i a n o w i c i e  
z w y r o d n i e n i e  t ł u s z c z o w e  w ł ó k i e n  n e r w u  w z r o k o w e g o  i  i c h  z a ­
k o ń c z e ń  w  s i a t k ó w c e .  N a  u w a g ę  z a s ł u g u j e  f a k t ,  s t w i e r d z o n y  
p r z e z  d o t y c h c z a s o w e  s p o s t r z e ż e n i a ,  ż e  z a j ę c i e  n e r w ó w  w z r o k o ­
w y c h  p o  u t r a c i e  k r w i  w y s t ę p u j e  p r a w i e  w y ł ą c z n i e  u  o s ó b ,  k t ó r e  
j u ż  p o p r z e d n i o  b y ł y  w y c i e ń c z o n e ,  l i c h o  o d ż y w i o n e ,  o s ł a b i o n e ,  
a  w i ę c  n .  p .  p o  k r w o t o k a c h  p r z y  w r z o d z i e  o k r ą g ł y m  ż o ł ą d k a ,  
P r z y  r a k u  m a c i c y  i  t .  p . ;  n a t o m i a s t  n i e z m i e r n i e  r z a d k o  z d a -  
r z a j ą  s i ę  w  n a s t ę p s t w i e  k r w o t o k ó w  u r a z o w y c h .

K. W. Majewski.
Pr o e l l .  0  zab u rzen iach  w zrok u  po u tratach  k rw i.

(Mediz. K linik  1 9 0 8 ,  N r  1 3 ) .  P o  u t r a t a c h  k r w i  w y s t ę p u j ą  c z a ­
s e m  b a r d z o  p o w a ż n e  z a b u r z e n i a  w z r o k u ,  i  t o  z w y k l e  o b u s t r o n -  
n i e ,  n .  p .  n a  j e d n e m  o k u  z a n i e w i d z e n i e ,  n a  d r u g i e m  n i e d o w i ­
d z e n i e .  W z i e r n i k i e m  s t w i e r d z i ć  m o ż n a  p r z y t e m  t a r c z ę  z a s t o i n o w ą .  
Z a b u r z e n i a  t e  w y s t ę p u j ą  c z ę ś c i e j  u  k o b i e t ,  i t o  z w y k l e  u  o s ó b ,  
k t ó r e  j u ż  p r z e d t e m  n i e  b y ł y  z u p e ł n i e  z d r o w e .  Z a n i e w i d z e n i a  t a ­
k i e  p o z o s t a j ą  z w y k l e  j u ż  n a  z a w s z e ,  a  z a l e d w o  w  1 3 ' 9  p r c .  n a ­
s t ę p u j e  w y l e c z e n i e ,  a  w  3 8 ' 4  p r c .  l e k k a  p o p r a w a  w z r o k u .  P r z y ­
c z y n y  t e g o  p o w i k ł a n i a  n i e  z n a m y .  S p o s t r z e g a n o  j e  p o  k r w o t o ­
k a c h  ż o ł ą d k o w y c h ,  j e l i t o w y c h ,  n o s o w y c h ,  m a c i c z n y c h  ( p r z y p a d e k  
a u t o r a )  i t .  p .  L e c z e n i e :  p o d n i e s i e n i e  o g ó l n e  o d ż y w i e n i a ,  w s t r z y ­
k i w a n i a  s t r y c h n i n y ,  p r ą d  g a l w a n i c z n y .  H o l d e n  w y w o ł y w a ł  p o ­
d o b n e  z m i a n y  w  o c z a c h  u  z w i e r z ą t  d o ś w i a d c z a l n i e  p r z e z  u p u s t y  
k r w i  i o d n o s i  j e  d o  z m i a n  w  n e r w i e  w z r o k o w y m  i j e g o  z a k o ń ­
c z e n i a c h  w  s i a t k ó w c e .  L i t t e n  s p o s t r z e g a ł  p o d o b n e  z a b u r z e n i a  p o  
w y p u s z c z e n i u  b a r d z o  z n a c z n e j  i l o ś c i  p ł y n u  p r z y  p u c h l i n i e  b r z u ­
s z n e j .  Klęsk.

M .  L a n d o l t .  Zbiór objaw ów  B itota . (Arch. d ’Opht. 
1 9 0 8 ,  N r  l j .  B i t o t  p i e r w s z y  w  r .  1 8 6 3  z w r ó c i ł  u w a g ę  n a  p r z y ­
p a d k i  r ó w n o c z e s n e g o  w y s t ę p o w a n i a  ś l e p o t y  z m i e r z c h o w e j  i  z e -  
s k ó r n i e n i a  ( k s e r o z y )  s p o j ó w k i  g a ł k i  w  o b r ę b i e  s z p a r y  p o w i e k o ­
w e j .  D z i ś  w i e m y ,  ż e  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  l i c h e ,  a  z w ł a s z c z a  
m a ł o  a z o t u  z a w i e r a j ą c e  p o ż y w i e n i e  i w o g ó l e  n i e k o r z y s t n e  s t o ­
s u n k i  h i g i e n i c z n e  s ą  c z y n n i k i e m ,  w y w o ł u j ą c y m  t e  o b j a w y  o c z n e .  
S p o s t r z e g a n o  n i e j e d n o k r o t n i e  n a g m i n n e  w y s t ę p o w a n i e  ś l e p o t y  
z m i e r z c h o w e j  w  k o s z a r a c h ,  w i ę z i e n i a c h ,  w  z a ł o g a c h  o k r ę t o w y c h  
’  t .  d .  L .  p o d a j e  s z c z e g ó ł o w y  o p i s  j e d n e g o  t a k i e g o  p r z y p a d k u .

K. IV. Majewski.
W e i s s .  0  k szta łcen iu  ślepych  i n ied ow idzących  k la s  

ośw iecon ych . (Ophthalm. K linik  i 9 0 7 ,  N r  2 4 ) .  A u t o r  p o d a j e  
w  k r ó t k i e m  s t r e s z c z e n i u  s p o s o b y  n a u c z a n i a  c i e m n y c h  o d  u r o d z e ­
n i a ,  r ó ż n i ą c e  s i ę  z a s a d n i c z o  o d  s p o s o b ó w  k s z t a ł c e n i a  l u d z i ,  k t ó -  
r z y  p o s i a d a j ą c  j u ż  z n a c z n y  z a k r e s  w y o b r a ż e ń  w z r o k o w y c h ,  n a ­
s t ę p n i e  d o p i e r o  w z r o k  u t r a c i l i .  W i e l k ą  w a g ę  p r z y p i s u j e  W .  n a ­
l e ż y t e m u  w y z y s k a n i u  i m e t o d y c z n e m u  w y r a b i a n i u  r e s z t e k  w z r o k u ,
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j a k i e m i  c z ę s t o k r o ć  w y c h o w a n k o w i e  z a k ł a d ó w  r o z p o r z ą d z a j ą  i z a ­
l e c a  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  s p o s o b y ,  p o d a n e  d o  t e g o  c e l u  p r z e z  
z n a k o m i t e g o  w i e d e ń s k i e g o  p e d a g o g a  o ś l e p ł y c h  H e l l e r a .  D a l e j  
p o d n o s i  s z k o d l i w o ś ć  z u p e ł n e g o  o d d z i e l a n i a  ś l e p y c h  o d  w i d z ą ­
c y c h .  D o ś w i a d c z e n i e  p o u c z a ,  ż e  u  l u d z i  ś l e p y c h  w y r a b i a  s i ę  
z w y k l e  u s p o s o b i e n i e  d r a ż l i w e ,  z a m k n i ę t e  w  s o b i e  i  p e w n e g o  r o ­
d z a j u  p o d e j r z l i w o ś ć  w o b e c  o t o c z e n i a .  W z a j e m n e  o b c o w a n i e  n i e ­
w i d o m y c h  m o ż e  s i ę  t y l k o  p r z y c z y n i ć  d o  s p o t ę g o w a n i a  s i ę  t y c h  
u j e m n y c h  s t r o n  c h a r a k t e r u ,  z a ś  p r z e c i w n i e ,  j e ś l i  s i ę  d z i e c i  n i e ­
w i d o m e ,  o  i l e  m o ż n a ,  w p r o w a d z a  w  c z ę s t e  z e t k n i ę c i e  z  w i d z ą -  
c e i n i ,  t o  z  c z a s e m  p o z b y w a j ą  s i ę  o n e  t y c h  p r z y w a r  i u z y s k u j ą  
t a k  i m  p o t r z e b n ą  r ó w n o w a g ę  i  p o g o d ę  u s p o s o b i e n i a .

K. IV. Majeivski.
Z i m m e r m a n n .  W prow adzanie jodu przez sk órę .

(Ophth. K linik  1 9 0 7 ,  N r  2 2 ) .  S c h i n d l e r  i W e s e n b e r g  s t w i e r d z i l i ,  
ż e  p o  j e d n o r a z o w e m  w t a r c i u  5  g r a m ó w  j o t i o n u  w  p o s t a c i  m a ­
ś c i  j u ż  p o  3  k w a d r a n s a c h  m o ż n a  w y k r y ć  j o d  w  ś l i n i e ,  a  p o  
2  g o d z i n a c h  w  m o c z u .  W  p r z e c i w i e ń s t w i e  d o  j o d k u  p o t a s o w e g o ,  
k t ó r y  j u ż  w  4 8  g o d z i n  p o  z a p r z e s t a n i u  z a ż y w a n i a  z n i k a  z  u s t r o j u  
z u p e ł n i e ,  j o t i o n ,  w t a r t y  p r z e z  s k ó r ę ,  d a j e  s i ę  w y k r y ć  w  w y d a l i ­
n a c h  j e s z c z e  p o  u p ł y w i e  t y g o d n i a .  W e  w s z y s t k i c h  z a t e m  c i e r ­
p i e n i a c h  o c z n y c h ,  g d z i e  c h o d z i  o  t r w a ł e  p r z e s y c e n i e  u s t r o j u  j o ­
d e m ,  u w a ż a  Z .  w c i e r a n i e  m a ś c i  j o t i o n o w e j  2 5 — 3 0  p r c .  z a  w s k a ­
z a n e .  S z c z e g ó l n i e  k o r z y s t n e  w y n i k i  u z y s k u j e  Z .  w  z o ł z o w y c h  z a ­
p a l e n i a c h  o c z u  u  d z i e c i  p r z y  r ó w n o c z e s n e m  o d p o w i e d n i e m  l e ­
c z e n i u  m i e j s c o w e m .  K. W. Majezoskt

B o u r g e o i s .  Z ran ien ia  oka przez ok ruchy sz k ła  z bu ­
te lek  szam p ana. (Arch. d ’Opht. 1 9 0 7 ,  N r  1 2 ) .  O d ł a m k i ,  p o ­
w s t a j ą c e  p r z y  p ę k a n i u  b u t e l e k  s z a m p a n a ,  s ą  d u ż e ,  g d y ż  s z k ł o  
t y c h  b u t e l e k  j e s t  g r u b e .  S i ł a ,  z  j a k ą  u d e r z a j ą  i  r a n i ą  o k o ,  j e s t  
b a r d z o  z n a c z n a .  Z  t y c h  p o w o d ó w  r a n y  b y w a j ą  w t e d y  c i ę ż k i e ,  
d u ż e  i  g ł ę b o k i e ,  a l e  z w y c z a j n i e  o d ł a m k ó w  s z k ł a  n i e  z a w i e r a j ą .  
Z i e j ą c e  r a n y  r o g ó w k i ,  w k r a c z a j ą c e  c z ę s t o k r o ć  w  o b r ę b  t w a r ­
d ó w k i ,  r a d z i  B .  b e z w a r u n k o w o  z e s z y w a ć  z a p o m o c ą  n a j c i e ń s z e g o  
k a t g u t u  w ś r ó d  m o ż l i w i e  d o k ł a d n e j  a s e p t y k i .  T y l k o  w  t e n  s p o ­
s ó b  m o ż n a  p o ł o ż y ć  k o n i e c  w z m a g a j ą c e m u  s i ę  n i e r a z  w y p ł y w o w i  
c i a ł a  s z k l i s t e g o  i z a p o b i e d z  g r o ż ą c e m u  z a k a ż e n i u .  W  s w o i c h  
p r z y p a d k a c h  z d o ł a ł  B .  p r z e z  n i e z w ł o c z n e  z a s z y c i e  r a n y  i  d o k ł a ­
d n e  z ł o ż e n i e  j e j  b r z e g ó w  n i e t y l k o  z a c h o w a ć  g a ł k ę  o c z n ą ,  a l e  
n a w e t  u r a t o w a ć  j a k ą ś  c z ę ś ć  l t y s t r o ś c i  w z r o k u .

K. W. Majezuski.
v a n  D u r m e  i S t o c k ć .  Z m iany oka późne po od czy­

n ie  ocznym  tu b erk u lin y . (Presse med. 1 9 0 8 ,  N r  22) .  A u t o r o ­
w i e  s p o s t r z e g a l i  w  o k o ł o  10  p r c .  p r z y p a d k ó w  z j a w i a n i e  s i ę  g u z k ó w  
n a  s p o j ó w c e  g a ł k o w e j  p o  z a k r o p i e n i u  1  p r c .  t u b e r k u l i n y  d o  o k a  
i  t o  w  1 0 — 6 0  d n i  p o  z a b i e g u .  W e d l e  i c h  p r z y p u s z c z e n i a  g u z k i  
t e  s ą  a n a l o g i c z n e  d o  g u z k ó w ,  z a u w a ż o n y c h  n a  s k ó r z e  p r z e z  S t a -  
d e l m a n n a  ( z o b .  D e u t s c h e  m e d .  W o c h s .  1 9 0 8 ,  2 . l u t y )  p o  o d c z y ­
n i e  s k ó r n y m  P i r q u e t a ,  a  w  k t ó r y c h  D a e l s  ( M e d .  K l i n i k  1 9 0 8 .  
N r  2 )  s t w i e r d z i ł  u t k a n i e  g r u ź l i c z e .  A  w i ę c  w e d l e  D .  i S .  o d c z y n  
o c z n y  n i e  j e s t  z u p e ł n i e  n i e w i n n y m  z a b i e g i e m  i  s t o s o w a ć  p o ­
w i n n o  s i ę  z a w s z e  t u b e r k u l i n ę  n i e  1  p r c . ,  a l e  w i ę c e j  r o z c i e ń ­
c z o n ą ,  n .  p .  V 2 p r c .  Stahr.

P a s c h e f f .  0  e ty o lo g ii n ieży tu  w iosen n ego . (Arch. 
dlOphth. 1 9 0 8 ,  N r  2 ) .  P .  z w r a c a  u w a g ę  n a  b i a ł a w e  p u n k c i k i ,  
k t ó r e  s t w i e r d z i ł  w  p r z y p a d k a c h  n i e ż y t u  w i o s e n n e g o  w  w y r o ­
ś l a c h  i  z g r u b i e n i a c h ,  o t a c z a j ą c y c h  r o g ó w k ę .  Z  t r e ś c i  t y c h  b i a ­
ł y c h  p u n k c i k ó w  w y h o d o w a ł  o n  n a  b u l i o n i e  w  c i e m n o ś c i  i w  c i e ­
p ł o c i e  p o k o j o w e j  p r ą t k i ,  p o d o b n e  d o  p r ą t k ó w  L o f f l e r a ,  m a j ą c e  
p o s t a ć  k r ó t k i c h  p a ł e c z e k ,  b a r w i ą c y c h  s i ę  n a j s i l n i e j  n a  o b u  k o ń ­
c a c h .  P .  p o d a j e  s z c z e g ó ł y ,  k t ó r y m i  p r ą t e k  t e n  r ó ż n i  s i ę  o d  
p r ą t k a  r z e k o m o b ł o n i c z e g o  i  o d  p r ą t k a  k s e r o z y  i  w y r a ż a  p r z y ­
p u s z c z e n i e ,  ż e  p r ą t e k  t e n  j e s t  c z y n n i k i e m ,  w y w o ł u j ą c y m  o b j a w y  
n i e ż y t u  w i o s e n n e g o .  K. W. Majewski.

D e l  o r d  i  R e v e l .  P o ra żen ie  akom odacyi w  p rzeb iegu  
cu k rzy cy . (Arch. d ’Opht. 1 9 0 7 ,  N r  1 2 ) .  U  4 8 - l e t n i e j  k o b i e t y ,  
w y d z i e l a j ą c e j  m o c z e m  1 5 0  g r .  c u k r u  n a  d o b ę ,  w y s t ą p i ł o  n a g l e  
p o r a ż e n i e  a k o m o d a c y i ,  c o  p r z y  o b u s t r o n n e j  n a d m i a r o w o ś c i  
( - ( - 3 , 5  D )  o b n i ż y ł o  b a r d z o  z n a c z n i e  b y s t r o ś ć  w z r o k o w ą .  P o  m i e ­
s i ą c u ,  g d y  p o d  w p ł y w e m  o d p o w i e d n i e j  d y e t y  c u k i e r  p r z e s t a ł  s i ę  
w y d z i e l a ć ,  a k o m o d a c y a  z n o w u  n a g l e  p o w r ó c i ł a ,  a  z  n i ą  d a w n a  
b y s t r o ś ć  w z r o k u .  D o d a ć  n a l e ż y ,  ż e  t e m u  p o r a ż e n i u  a k o m o d a c y i  
n i e  t o w a r z y s z y ł a  ż a d n a  z m i a n a  t ę c z ó w k i  i  ź r e n i c y ,  p r a w i d ł o w e j  
n a  o b u  o c z a c h .  D .  i R .  p r z y p o m i n a j ą  b a d a n i a  P i l t z a ,  k t ó r y  z n a ­
l a z ł  d w a  o ś r o d k i  a k o m o d a c y i .  J e d e n  w y ż s z y ,  k o r o w y  w  m i e j s c u ,  
g d z i e  s i ę  ł ą c z y  p ł a t  c i e m i e n i o w y  z  p i a t e m  p o t y l i c z n y m ,  j e s t  o ś r o d ­
k i e m  a k o m o d a c y i ,  z a l e ż n e j  o d  w o l i .  D r u g i  o ś r o d e k  z n a j d u j e  s i ę  
n a  p o d s t a w i e  m ó z g u ' p o z a  w z g ó r k a m i  c z w o r a c z e m i .  T u  k o ń c z y
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s i ę  J u k  o d r u c h o w y  a l t o m o d a c y i  a u t o m a t y c z n e j ,  z a l e ż n e j  o d  w r a ­
ż e ń  w z r o k o w y c h .  1 ) .  i K .  p r z y p u s z c z a j ą ,  ż e  z a t r u c i e  c u k r z y c o w e  
n a  d r o d z e  z w r o t n e j  w i e d z i e  d o  z a h a m o w a n i a  f i z y o l o g i c z n e j  c z y n ­
n o ś c i  w y ż s z e g o  k o r o w e g o  o ś r o d k a  a k o m o d a c y i .  P r z e m a w i a  z a  
t e m  b r a k  r o z s z e r z e n i a  ź r e n i c y  i  j e j  p r a w i d ł o w a  r u c h o m o ś ć .

♦fA'.1 w . MajSibśki.
H o w a r d .  Z naczę u i o n ieró w n o śc i źren ic . (Ophthalmo- 

l$gv. M ilwaukee  1 9 0 8 .  V o l  I V -. ,  N r  2 ) .  B a d a n i a  S c h a i l m a n n a ,  
H a e d d e u s a ,  F r a e n k l a ,  F e l t o n a ,  I w a n o w a  i  i .  w y k a z u j ą ,  ż e  w r o ­
d z o n a  n i e r ó w n o i t f  ź r e n i c  u  o s ó b  z r e s z t ą  z u p e ł n i e  z d r o w y c h  z d a ­
r z a  s i ę  s t o s u n k o w o  c z ę s t o ,  c o  o s ł a b i a  z n a m i e n n e  z n a c z e n i e  t e g o  
o b j a w u .  —  W i a d o m o ,  ż e  i  w  p r a w i d ł o w y c h  s t o s u n k a c h  ś r e d n i c a  
ź r e n i c  w a h a  s i ę  w  d o ś ć  s z e r o k i c h  g r a n i c a c h .  L a n g e  n a  p o T l s t a -  
w i e  1 0 0 0  d o k ł a d n y c h  p o m i a r ó w  s t w i e r d z i ł ,  ż e :  1 )  W i e l k o ś ć  ź r e ­
n i c  b y w a  u  r ó ż n y c h  o s ó b  b a r d z o  r o z m a i t a .  2 )  Z  r e g u ł y  k o b i e t y  
m a j ą  ź r e n i c e  s z e r s z s ,  n i ż  m ę ż c z y ź n i .  3 )  Z  w i e k i e m  ź r e n i c e  s i ę  
z w ę ż a j ą .  4 )  U  d a l e k o w i d z ó w  ź f e n i c e  s ą  w ę ż s z e ,  u  k r ó t k o w i d z ó w  
z a ś  s z e r s z e ,  n i ż  u  o s ó b ,  m a j ą a y c h  w z r o k  p r a w i d ł o w y .  5 )  P o  4 0 .  
r o k u  ż y c i a  r ó ż n i c e  z a l e ż n e  o d  w a d  r e f r a k c y i  c o r a z  b a r d z i e j  s ^  
z a c i e r a j ą .  —  W  d a l s z y m  c i ą g u  s w e j  p r a c y ,  g ł ó w n i e  s p r a w o z d a ­
w c z e j ,  w y l i c z a  F I .  k ć r ż n e  c h o r o b o w e  w  o k u  ' s a m e m  z a c h o d z ą c e  
z m i a n y ,  k t ó r e  w y w o ł u j ą  n i e r ó w n o ś ć  ź r e n i c  l u b  u p d ś l e d z a j ą  i c h  
r u c h o m o ś ć .  Z e  s t a n u  ź r e n i c  w  t y c h  p r z y p a d k a c h  n i e  m o ż e m y  
ż a d n y c h  w n i o s k ó w  w y s n u w a ć  c o  d o  z a b u r z e ń  w  u k ł a d z i e  n e r ­
w o w y m .  P o z o s t a j e  z a t e m  s z c z u p ł a  s t o s u n k o w o  l i c z b a  z a b u r z e ń  
ź r e m c z n y c h ,  n a  k t ó r y c h  w o l n o  n a m  w n i o s k i  t a k i e  o p i e r a ć .

K. l'V. Majewski.

Sprawy Tow arzys tw  naukowych.

T o w a r z y s tw o  le k a r s it ie  k r a k o w sk ie

Posiedzenie w  dniu 8. k w ietn ia  1908.
P r z e w o d n i c z y  P r e z e s  k o l .  B . o r z ę c k i .  O b e c n y c h  c z ł o n ­

k ó w  3 2 .
W P r o t o k ó ł  z  p o p r z e d n i e g o  p o s i e d z e n i a  p r z y j ę t o .

K o l .  R e A i e c  w n o s i  d o  p o p r z e d n i e g o  p r o t o k o ł u  d o d a t k o w o  
s t r e s z c z e n i e  s w e g o  Y y k ł a d u :  O leczen iu  sk rz y w ień  k ręg o ­
słu pa sposobem  szw edzkim . T w ó r c ą  s z w e d z k i e j  g i m n a s t y k i  
b y ł  P i o t r  I d e n r y k  L i n g ,  [ z a  k t ó r e g o  s t a r a n i e m  z a ł o ż o n o  w  r .  1 8 1 3  
w  S t o k h o l m i e  t .  z w .  c e n t r a l n y  z a k ł a d  g i m n a s t y c z n y .  Z a k ł a d  t e n  
p y z y j m u j e  t y l k o  m ł o d z i e ż  u k o ń c z o n ą  s z k o ł ą  ś r e d n i ą c -  A b i t u -  
r y e n c i  z a k ł a d u ,  w y k s z t a ł c e n i  o p r ó c z  g i m n a s t y k i  i m i e s t e n i a  w  r i r . a -  
t o m i i ,  f i z j o l o g i i  i h y g i e n i e ,  s t a n o w i ą  o s o b n y  z a w ó d  t .  z w .  g i n r n a -  
s t ó w ,  u p r a w n i o n y c h  d o  n a u k i  g i m n a s t y k i ,  k t ó r a  w  t a m t e j s z y c h  
s z k o ł a c h  j e s t  p r z e d m i o t e m  c o d z i e n n y m  i o b o w i ą z k o w y m ,  j a k o t e ż  
d o  l e c z e n i a  g i m n a s t y c z n e j - o r t o p e d y c z n e g o .  M e t o d a  L i n g a  r ó ż n i  
s i ę  z a s a d n i c z o  / > d  t .  z w .  g i m n a s t y k i  n i e m i e c k i e j  ( j a h n a )  t a k  w  d o ­
b o r z e  r u c h ó w ,  j a k  i  w  i c h  w y k o n a n i u .  » e l e m  j e j  n i e  j e s t  k s z t a ł ­
c e n i e  n a  s i ł a c z y ,  l e c z  w y r a b i a n i e  p i ę k n e j  p o s t a w y  o  d o b r z e  r o z ­
w i n i ę t e j  k l a t c e  p i e r s i o w e j .  Z a s ł u g ą  L i n g a  j e s t  t p ż  w p r o w a d z e n i e  
d §  g i m n a s t y k i  l e c z n i c z e j  t .  z w .  r u c h ó w  o p o n o w y c h ,  p r z y c z e m  
o p ó r  s t a w i a  r ę k a  l e k a r z a .  D l a  o s z c z ę d z e n i a  p r a c y  l u d z k i e ]  r ę ­
c z n e j  o b m j s g l i ł  s z w e d z k i  l e k a r z  G u s t a w  Z a n d e r  s T e r e g  p r z y r z ą ­
d ó w  d t f  ć w i c z e ń  m i ę ś n i o w y c h  w  c e l a c h  l e c z n i c z y c h  i  z a ł o ż y ł  
. \ ?  r .  1 8 6 5  w  S t o k h o l m i e  z a k ł a d  l e c z n i c z b ' - m e c h a n i c z n y ,  o p i e r a ­
j ą c  s i ę  z r e s z t ą  n a  t y c h  s a m y c h  z a s a d a c h ,  j a k  L i n g .  M a s z y n o w y  
S y s t e m  Z a n d e r a  r o z p o w s z e c h n i ł  s i ę  p r z e w a ż n i f f l j w  N i e m c z e c h ,  
g d z i e  t e ż  z a r a z  p o w s t a ł y  l i c z n e  j e g o  » m o d y f i k a c ^ « ,  m n i e j  w  i n ­
n y c h  k r d j a c h ,  a  c o  d z i w n i e f s z e ,  n a j m n i e j  w  S z w e c y i .  D z i ^ g ł ó w n i  
n a u k g * W i  p r z e d s t a w i c i e l e  g i m n a s t y k i  s z w e d z k i e j  t r z y m a j ą  s i ę  t .  z w .  
r ę c z n e j  m e t o d y  L i n g a .

N a  s p o s ó b  l e c z e n i a  s k r z y w i e ń  k r ę g o s ł u p a  m e t o d a  L i n g a  
w y w a r ł a  w p ł y w  w i e l k i .  G d y  p r z d d t e m  w s z e l k i e  s k r z y w i e n i a  k r ę g o ­
s ł u p a  s t a r a n o  s i ę  l e c z y ć  z a p o m o c ą  m a s z y n ,  c z ę s t o  p r a w d z i w y c h  
n a r z ę d z i  t o r t u r o w y c h ,  t o ; L i n g  u t o r o w a ł  d r o g ę  d o  l e c z e n i a  t y c h  
z b o ć ż e ń  t .  z w .  s p o s o b e m  d y n a m i c z n y m ,  t .  j .  p r z e z  w 5' r a b i a n i e  
m i ę ś n i  g r z b i e t o w y c h  i  ł o p a t k o w y c h ,  m a j ą c y c h  n a  c e l u  u t r z y m a ­
n i e  k r ę g o s ł u p a  w  p r a w i d ł o w e m  p o ł o ż ę ń i u .  W a l k a  p o m i ę d z y  o b y ­
d w o m a  s p o s o b a m i  t o c z y  s i ę  d j o t ą c l .  P r e l e g e n t  p r z e d s t a w i a  s z k i c  
l e c z e n i a  s k r z y w i e ń  k r ę g o s ł u p a  # © ( , l ł u g  p r o f e s o r a  O r a  W f d e g ę ,  
d y r e k t o r a  > z a k l a d u  l e c z n i c z o  -  g i m n a s t y c z n e g o * :  w  S t o k h o l m i e .
L e c z e n i e  t o  p b l e g a  n a  m i e s i e n i u  g r z b i e t u ,  k w i c z e n i a c h  t .  z w .  
w o l n y c h ,  t .  j .  b e z  p r z y r z ą d ó w ,  © r a i :  n r  p r z y r z ą d a c h ,  n i e l i c z n y c h  
i n a p o z i r  b a r d z ó  p r o s t y c h ,  j e d n a k ż e  w  ż a s t ó s o w a n i u  b a r d z o

p r a k t - y c z S y e h .  P r z y  t y m  s p o s o b i e  l e c z e n i a  w y ł ą c ^ d n y  j e s t  w s z e l k i  
s z a b l o n ,  o r a z  r u c h y "  f a ł s z y w i e  z a s t o s o w a n e ,  c z e g o  p r z y  u ż y c i u  m a ­
s z y n  u n i k n ą ć  n i e  m o ż n a .

P ? e l e g e n t  p o k a z u j e  n a s t ę p n i e  s z e r e g  ć w i c z e M  s z w e d z k i c h  
n a  o r y g i n a l n y m  s t o k h o l m Ś K i m  p r z y r z ą d z i e ,  s ł u ż ą c y c h  d o  u r u ­
c h o m i e n i a  i  p r o s t o w a n i a  k r ę g o s ł u p a ,  z  k t ó r y c h  k a ż d e  z a r a z e m  
s i l n i e  w y r a b i a  o d p o w i e d n i e  m i ę ś n i e ,  u n i k a j ą c  w z m a c n i a n i a  j u ż  
s i l n i e j s z y c h  m i ę ś n i ,  w y w o ł u j ą c y c h  s k r z y w i e n i e .  N a s t ę p n i e  z a p o ­
m o c ą  l i c z n y c h  o b r a z ó w  ś w i e t l n y c h  o b j a ś n i a  p r e l e g e n t  t e n  s p o ­
s ó b  l e c z e n i a  i  z e s t a w i a  g o  z  m a s z y n o w y m  s p o s o b e m  n i e m i e ­
c k i m ,  k r y t y k u j ą c  z w ł a s z c z a  n o w s z e  t. z  w .  p r z y r z ą d y  w a h a d ł o w e  
n i e m i e c k i e .  O p r ó c Ą g i m n a s t y k i  u ż y w a j ą  s z w e d z c y  o r t o p e d y ś c i  
p r z y r z ą d ó w  s t a ł y c h ,  j a k  o d p o w i e d n i c h  g o r s e t ó w ,  p o d k ł a d e k  d o *  
o b u w i a  i t .  p .  P o d n i e ś ć  n a l e ż y  . z w ł a s z c z a  g o r s e t  o r t o p e d y ­
c z n y ,  d a w n o  w  S z w e c y i  s t o s o w a n y ,  a  z u p o ł m i e  p o d o b n y  d o  g o r ­
s e t u  s y s t e m u  H e s s i n g a .  N a k o n i e c  p r z e d s t a w i a  p r e l e g e n t  b a r d z o  
p r o s t y ,  a  p r a k t y c z n y  i n i e z m i e r n i e  d o k ł a d n y  s p o s ó b  m i e r z e n i a  
z b o c z e ń  k r ę g o s ł u p a  z a p o m o c ą  f o t o g r a f i i  n a  k l i s z a c h  z  p o d z i a ł k ą  
k r a t k ć w ą .

W  d y s k u s y i ,  o d p o w i a d a j ą c  n a  z a r z u t y  * k o l .  D o c .  C h l u m -  
s k y e g o ,  s t w i e r d z a  p r e l e g e n t ,  ż e  t y l k o  p i e r w s z y  z  p r z e d s t a w i o n y c h  
n i e m i e c k i c h  p r z y r z ą d ó w  w a h a d ł o w y c h  j e s t  d a w n i e j s z e g o  s y s t e m u  
K n a c k e g o  i  D r e s s l e r a ,  j e d n a k  i  d z g *  j e s z c z e  p o w s z e c h n i e  u ż y -  
w r f n y ,  i n n e  z a ś  p r z e d s t a w i o n e  s ą  n a j n o w s z y m i  n i e m i e c k i m i  w y ­
n a l a z k a m i  S c h u l t d j a  i H o f f y .  W ł a ^ r i e  w  n a j n o w s z y c h  c z a s a c h  
z a r z u c o n o  w  S z w e c y i  z u p e ł n i e  w s ż e l k i e  m a s z y n y  d o  l e ż e n i a ,  p e -  
l o t y  i t .  p .  w  l e c z e n i u  s k r z ^ i e ń  k r ę g o s ł u p a ,  a  i  w  N i e m c z e c h  
c o r a z  w i ę c e j  z w o l e n n i k ó w  w ł a ś n i e  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  z y s k u j e  
m e t o d a  g i m n a s t y c z n a .  N a  " d o w ó d  w s k a z u j e  p r e l e g e n t  n a  n o w s z e  
p r a c e  n a u k o w e  n i e m i e c k i e  w  » Z e i t s c h r i f t  f u r  o r t h o p .  T h e r a p i e * .  
C o  d o  u w a g  k o l .  C h l u m s k y e g o  o  d z i e d z i c z n o ś c i  s k r z y w i e ń  k r ę g o s ł u p a ,  
a  m a ł y m  w p ł y w i e  n .  p .  z ł e g o  s i e d z e n i a  w  s z k o l e  i  t .  p ,  t o  p r e ­
l e g e n t  w ł a s n e m  w i e l o l e t n i e m  d o ś t w i a d c z e n i e m  s t w i e r d z i ł ,  ż e  d z i e ­
d z i c z n a  s k ł o n n o ś ć  d o  s k r z y w i e ń  n i e w ą t p l i w i e  i s t n i e j e ,  a l e  d z i e c i  
n i e  r o d z ą  f e f e  k r z y w e  ( z  w y j ą t k i e m  r z a d k i c h  p r z y p a d k ó w ) ,  t y l k o  
n a b y w a j ą  s k r z y w i e ń  w  o l b r z y m i e j  w i ę k s z o ś c i  w ł a ś n i e  w  p i e r w ­
s z y c h  l a t a c h  s z k o l n y c h .  S p r a w y  m a f s Ą n  o p o r o w y c h ,  p o r u s z o n e j  
w  d y s k u s y i  p r z e z  k o l .  W a c h t l a ,  p r e l e g e n t  n i e  o m a w i a ,  p o n i e w a ż  
m a s z y n y  o p o r o w e ^ Z a n d e r a ,  u ż y w a n e  z  p o ż y t k i e m  w  l e c z e n i u ,  i n ­
n y c h  c h o r ó b ,  z  l e c z e n i e m  s k r z y w i e ń  k r ę g o s ł u p a  p r a w i e  n i c  n i e  
m a j ą  w s p ó l n e g o .

1 )  K o l .  K o z ł o w s k i  o p o w i a d a n o  2  p r z y p a d k a c h  z e  s w e j  
p r a k t y k i  p r y w a t n e j :  w yp rysk  tw arzy i g ło w y  po farb ow a­
niu  w łosów , k t ó r e  w y l e c z y ł  n o w y m  p r z e t w o r e m  » f a r i n a « .

2 )  K o l .  M a y z e l  m i d ł  z a p o w i e d z i a n y  o d c z y t :  Choroby  
w en eryczn e , a prosfrytueya. ( R k e c z  p r z e z n a c z o n a  d o  d r u k u ) .

W  d y s k u s y j  z a b i e r a l i  g ł o s  k o l e d z y :  K a r p i ń s k i ,  Ż y -  
d  ł o w i c z ,  L a n d  a u ,  R e g i  g Ł T l B  o  r  z g c k  i ,  B l ą ś s b e j r g  i p r e ­
l e g e n t .  W  n a s t ę p s t w i e  s e k r e t a r z a :  D r Oiwpnski.

T o w a r z y s tw o  le k a r sk ie  lw o w s k ie .

X. P osiedzen ie naukow e d. 1. m aja 1908.

P r z e w o d n i c z ą ę y  P r y m .  P i s e k  j i o ś w i ę c a  k i l k a  s t ó w y " W s p o ­
m n i e n i a  t r a g i c z n i e  z m a r ł e m u  n a m i e s t n i k o w i ,  A n d r z e j o w i  h r .  P o ­
t o c k i e m u ,  p o d n o s z ą c  p i f ó c z  i n n y c h  A i s ł u g  j e g o  s t a r a n i a  o k o ł o  
b u d o w y  n o w y c h  k l i n i k  i  p r z y s p i e s z e n i e  z a p r o w a d z e n i a  n c J W s ż y c h  
u r z ą d z e ń  a s a n i z a c y j n y c h  w e  L w o w i e .  P r z e m ó w i e n i a  t e g o  w y s ł u ­
c h a l i  o b e c n i  s t o j ą c o .  N a s t ę p n i e  z a w i a d a m i a  p r z e w o d n i c z ą c y ,  2 e  
n a  w e z w a n i e  E o l s k i e g o  K o m i t e t u  m i ę d z y n a r o d o w e g o  z j a z d u  l e ­
k a r s k i e g o  w  B u d a p e s z c i e  z a p r o p o n o w a ł  z a r z ą d  n a  d e l e g a t ó w :  
P r o f .  G l u z i ń s k i e g o ,  P r y m .  P i ^ e k a ,  P r o f .  S i e r a d z k i e g . o  
i  D r  W i t .  Z i e m b i c k i e g o .  W  k o ń c u  u p r a s z a  o  z g ł a s z a n i e  s i ę  
d o  S e k r e t a r z a  t y c h  k o l e g ó w ,  k t ó r z y  m a j ą  z a m i a r  w z r ą ś ć  u d z i a ł  
w  z j e ź d z i e  l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w  c z e s k i c h  w  P r a d z e .

I .  P r o f .  W i c z k o w s k i  p r z e d s t a w i ł  p r e p a r a t  s e r c a  z dwom a  
tę tn iak am i tę tn ic y  g łó w n ej, r o z p o z n a n y m i  z a  ż y c i a ,  z  k t ó r y c h  
j e d e n  u c i s k a ł  n a  t. p ł u c n ą ,  d r u g i  n a  t c h a w i c ę .  G ł ó w n y m  o b j a w e m  
z a  ż y c i a  b y ł a  s t a ł a  d u s z n o ś ć ,  z e  s t r o n y  z , a ś  s e r c a  s z m e r  s k u r ­
c z o w y ,  d r u g i  t o n  w y b i t n i e  z a a k c e n t o w a n y ,  w r e s z c i e  t ę t n i e n i e  
i p o d n o s z e n i e  s i ę  d r u g i e g o  m i ę d z y ż e b r z a .

W  d y s k u s y i  ' w s p o m i n a  B r  F r a n k e  o  p o t l o b n y m  p r z y ­
p a d k u  u c i s k u  t .  p ł u c n e j  p r z e z  t ę f h i a k  z e  z n a c z n e m  n a s t ę p o w e m  
r o z s z e r z e n i e m  k ó m o r y  p r a w e j  i n i e d o m y k a l n o ś c i ą  w z g l ę d n ą  u j ­
ś c i a  ż y l n e g o  p r a w e g o .  P o d a w a n i e  n a p a r s t n i c y  w  t a k i c h  p r z y p a d ­
k a c h  n i e  d a j e  d o b r e g o  w y n i k u .  — D r  O b t u ł o w i c z  w s p o m i n a
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r ó w n i e ż  o  p o d o b n y m  p r z y p a d k u ,  r o z p o z n a n y m  z a  ż y c i a . —  P r y m .  
P i s e k  z a p y t u j e ,  c z y  b y ł y  o b j a w y  C a r d a r e l l e g o  i S c h r o t t e r a ,  n a  
c o  o t r z y m u j e  o d p o w i e d ź ,  ż e  i c h  n i e  b y ł o .

I I .  D r  B l u m e n f e l d :  0  n ow szych  próbach seryodya-  
gn ostyczn yc]] w ki l e n a  p odstaw ie n iek tórych  w łasn ych  
sp ostrzeżeń .  N a  w s t ę p i e  o m a w i a  p r e l e g e n t  s z c z e p i e n i a  k i ł y  n a  
m a ł p a c h  i o  i l e  z m i e n i ł y  o n e  n a s z e  z a p a t r y w a n i a  n a  s p r a w ę  o d ­
p o r n o ś c i  i  u o d p a r n i a n i a  p r z y  k i l e .  P r ó b y  s e r o d y a g n o s t y c z n e  p r z e ­
p r o w a d z a n o  p o c z ą t k o w o  r ó w n i e ż  n a  z w i e r z ę t a c h .  P r e l e g e n t  o b j a ­
ś n i a  t e o r e t y c z n e  p o d s t a w y  d l a  p r ó b y  W a s s e r m a n n a ,  N e i s s e r a  
'  K r u c k a ,  t .  j .  w i ą z a n i a  k o m p l e m e n t ó w .  O k a z a ł o  s i ę ,  ż e  z a m i a s t  
s u b s t a n c y i  p o d s t a w i o n e j  s w o i s t e j  m o ż n a  u ż y ć  l e c y t y n y .  U ż y c i e  
J e j  p o c i ą g n ę ł o  z a  s o b ą  w p r o w a d z e n i e  w  k i l e  p r ó b  p r e c y p i t a c y j -  
n y c h  ( p i e r w s i  F o r n e t  i S c h e r e s c h e w s k y ,  p o t e m  P o r g e s  i  M c i e r  
w  p r a c o w n i  W a s s e r m a n n a ) .  P r e l e g e n t  b a d a ł  w e d ł u g  p r z e p i s u  
P o r g e s a  3 5  s u r o w i c ,  z  t y c h  5  n i e  r o z p a t r z y ł ,  g d y ż  k i ł a  b y ł a  
w ą t p l i w a .  Z  1 4  p r z y p a d k ó w ,  g d z i e  b y ł a  n i e w ą t p l i w i e  k i ł a ,  w  4  
p o w s t a ł  s t r ą t  z  l e c y t y n ą ;  z  1 6 ,  g d z i e  k i ł ę  m o ż n a  b y ł o  w y ł ą c z y ć ,  
s t r ą t  b y ł  w  5 ,  ( w  t e m  2  g r u ź l i c ę ) .  W i d a ć  z  t e g o ,  ż e  o  s w o i s t o s c i  
p r ó b y  n i e  m o ż e  b y ć  m o w y .  W ł a s n o ś ć  w i ę c  s u r o w i c y  t w o r z e n i a  
z  l e c y t y n ą  s t r ą t ó w  n i e  u p r a w n i a  d o  r o z p o z n a n i a  k i ł y .  J e s z c z e  
m n i e j  n a d a j e  s i ę  p r ó b a  K l a u s n e r a  ( 0 , 2  s u r o w i c y ,  0 , 7  w o d y  d e s t . )  
l u b  p r ó b a  z  20u/0 w y s k o k i e m .  I n a c z e j  p r z e d s t a w i a  s i ę  p r ó b a  
W a s s e r m a n n a .  T y s i ą c e  s p o s t r z e ż e ń  ś w i a d c z ą ,  ż e  w y s t ę p u j e  o n a  
p r a w i e  w y ł ą c z n i e  w  k i l e .  U j e m n ą  j e j  s t r o n ą  j e s t ,  ż e  w y s t ę p u j e  
z n a c z n i e  r z a d z i e j  w  p r z e b i e g u ,  g d y  n i e  m a  o b j a w ó w  k i ł y .  W s k a ­
z ó w e k  p r o g n o s t y c z n y c h  i  l e c z n i c z y c h  p r ó b a  t a  n i e  d a j e ,  r ó w n i e ż  
nj e  r o z s t r z y g a ,  c z y  o s o b n i k o w i ,  d o t k n i ę t e m u  k i ł ą ,  m o ż n a  p o z w o ­
l i ć  z a w r z e ć  z w i ą z k i  m a ł ż e ń s k i e .

W  d y s k u s y i  p o d n o s i  P r o f .  S i e r a d z k i ,  ż e  t o  s a m o ,  c o  
0 p r ó b i e  W a s s e r m a n n a ,  m o ż n a  p o w i e d z i e ć  i  o  p r e c y p i t a c y i ,  u ż y ­
w a n e j  w  c e l a c h  s ą d o w o - l e k a r s k i c b .  I n n e  w y n i k i  n .  p .  o t r z y m u j e  
s i ę  z  k r w i ą  z  c z ł o w i e k a  ż y w e g o ,  i n n e  z e  z m a r ł e g o .  —  D r  F e u e r -  
s t e i n  , k t ó r y  w k r ó t c e  p r z e d s t a w i  w y n i k  s w y c h  b a d a ń  n a d  s p r a w ą  
s e r o d y a g n o s t y k i  w  k i l e ,  n i e  m o ż e  s i ę  z g o d z i ć  n a  z u p e ł n e  p o t ę ­
p i e n i e  p r ó b y  z  l e c y t y n ą .  R ó ż n i c ę  m i ę d z y  w y n i k a m i  p r e l e g e n t a ,  
a  i n n y c h  b a d a c z y ,  w y w o ł a ł y  m o ż e  p e w n e  n i e d o k ł a d n o ś c i  w  t e ­
c h n i c e ,  t .  j .  n i e z u p e ł n a  z a w i e s i n a  l e c y t y n y  i  z b y t  w y s o k i  j e j  o d ­
s e t e k .  Z a w i e s i n ę  d o b r ą  m o ż n a  o t r z y m a ć  p r z e z  r o z p u s z c z e n i e  l e ­
c y t y n y  w  e t e r z e  i  d o p i e r o  n a s t ę p o w e  d o d a n i e  r o z c z y n u  f i z y o i .  
s o l i .  —  p ) r  S e l z e r  c z y n i  u w a g ę ,  ż e  g d y b y  d o  p i p e t y  d o s t a w a ł  
s i ę  o s a d ,  p o w s t a ł y  w s k u t e k  n i e n a l e ż y c i e  w y t w o r z o n e j  z a w i e s i n y ,  
m u s i a ł b y  p r e l e g e n t  m i e ć  w i ę k s z ą  i l o ś ć  w y n i k ó w  d o d a t n i c h .
P r o f .  K u f . e r a  u w a ż a  s p r z e c z n e  w y n i k i  k o l i .  B l u m e n t e l d a  i  1 ' e u e r -  
s t e i n a ,  c h o ć  o t r z y m a n e  w  j e d n y m  z a k ł a d z i e ,  t .  j .  w  z a k ł a d z i e  h i ­
g i e n y ,  z a  r z e c z  k o r z y s t n ą  d l a  d a l s z e g o  t o k u  b a d a ń .  P r ó b y  p r z e d ­
s t a w i o n e  p r o w a d z ą  n a  n o w e  t o r y .  —  D r  B  1 u  i n  e  n  f  e  1 d  w  o d ­
p o w i e d z i  k o l .  F .  w y j a ś n i a ,  ż e  z a w i e s i n ę  p r z y r z ą d z a ł  ś c i ś l e  w e d l e  | 
p r z e p i s u  P o r g e s a  i M e i e r a  i p o d o b n i e ,  j a k  o n i ,  w  0 , 2 % ,  d a l e j  
z a z n a c z a ,  ż e  r o z c z y n  p o w i n n o  s i ę ,  o  i l e  m o ż n o ś c i ,  s p o r z ą d z a ć  
z a w s z e  ś w i e ż y .

I I I .  D r  S z u m o w s k i :  S p o ro  am eryk ań sk ie  pochodzenie
k i ł y .  ( R z e c z  p r z e z n a c z o n a  d o  d r u k u ) .  Witold Nowicki.

XI. posiedzenie naukow e d. 8. m aja 1908.
I .  P r o f .  Z i e m b i c k i  p r z e d s t a w i a :  d) c h o r ą  z e  z n a c z n e m ,  

p r a w d o p o d o b n i e  n o w o t w o r o w e m  p ow ięk szen iem  w arg  srom - 
" . V e h  n in ie jsz y c h , i)  d z i e w c z y n k ę ,  d a w n i e j  j u ż  z  p o w o d u  w y ­
s o k i e g o  s t o p n i a  o b u s t r o n n e j  stopy szpotaw ej p r z e d s t a w i a n ą ,  
u  k t ó r e j  p o  j e d n e j  s t r o n i e  p r z e c i ą ł  ś c i ę g n o  A c h i l l e s a ,  w y c i ą ł  
k o ś ć  s k o k o w ą  i c z ę ś c i  k o ś c i  ł ó d k o w e j .  W y n i k  o p e r a c y i  t a k  c o  
d o  k s z t a ł t u  s t o p y ,  j a k  i j e j  u ż y w a n i a ,  b a r d z o  d o b r y .

I I .  D r  C z y ż e w i c z  j u n .  p r z e d s t a w i a :  a) P r e p a r a t  w łók - 
niako - m ięśn iak a  z n a c z n y c h  r o z m i a r ó w ,  w y c i ę t e g o  z p ow łok  
b r z u s z n y c h  c h o r e j  4 0 - l e t n i e j .  G u z  d o c h o d z i ł  d o  s p o j e n i a  ł o n o ­
w e g o  n a  2 p a l c e  p o w y ż e j  p ę p k a ,  n a  t r z e w i a  z a ś  b r z u s z n e  u c i s k a ł  
z n a c z n i e ,  d o c h o d z ą c  a ż  d o  k r ę g o s ł u p a ,  b) P r z y p a d e k  w łók n iak o-  
m ięsak a ja jn ik a  z  p r z e r z u t e m  z n a c z n e g o  s t o p n i a  w  s i e c i .  
f ) P r z y p a d e k  w r o d z o n y c h  z m i a n  n a r z ą d u  p ł c i o w e g o .  20- l e t n i a  
c h o r a  n i e  m i a ł a  n i g d y  m i e s i ą c z k i ,  a  t y l k o  o d  1 8 .  r o k u  ż y c i a  
w  o k r e s a c h  4 - t y g o d n i o w y c h  b o l e  d o ł e m  b r z u c h a ,  t r w a j ą c e  8 d n i .  
B a d a n i e  z e w n ę t r z n e  s t w i e r d z i ł o  g u z ,  w y c h o d z ą c y  z  m i e d n i c y  m a -  
H  a  d o c h o d z ą c y  n a  2 p a l c e  p o n i ż e j  p ę p k a ;  b a d a n i e  w e w n ę t r z n e  
s t w i e r d z i ł o  z a r o ś n i ę c i e  %  g ó r n e j  c z ę ś c i  p o c h w y .  R o z p o z n a n o  
k r w i a k  ś r ó d m a c i c z n y  (haem atonietra) i j a j o w o d o w y  (haem ato- 
s & l p i n x )  o b u s t r o n n y  n a  t l e  w r o d z o n e j  n i e d r o ż n o ś c i  p o c h w y .  
P r z e z  l a p a r o t o m i ę  w y d o b y t o  z  t r u d n o ś c i ą  z m i e n i o n y  i p o z r a s t a n y  
z  o t o c z e n i e m  n a r z ą d  p ł c i o w y  a ż  d o  m i e j s c a  z a r o ś n i ę c i a  p o c h w y .  
W o b e c  20 g o d z i n  p o  o p e r a c y i  t r w a j ą c e g o  b e z m o c z u  i w o b e c  
z n a l e z i e n i a  k a w a ł e c z k a  w y c i ę t e g o  m o c z o w o d u  w  p r e p a r a c i e ,

o t w a r t o  p o  r a z  d r u g i  j a m ę  b r z u s z n ą ,  w y s z u k a n o  i w s z c z e p i o n o  
w  p ę c h e r z  s p o s o b e m  W i t z ) a  p r z e c i ę t y  m o c z o w ó d ,  z  d r u g i e g o  z a ś  
m o c z o w o d u  z d j ę t o  z a ł o ż o n ą  p o d w i ą z k ę .  O d t ą d  m o c z  o d c h o d z i ł  
p r a w i d ł o w o .  C h o r a  z  p o w o d u  w y l a n i a  s i ę  m o c z u  d o  p r z y m a c i c z a  
g o r ą c z k o w a ł a .  W  1 0  d n i  p o  o p e r a c y i  z a c z ą ł  w y d z i e l a ć  s i ę  m o c z  
p r z e z  r a n ę  b r z u s z n ą ,  o b o k  t e g o  o d d a w a ł a  g o  c h o r a  d r o g ą  n a t u ­
r a l n ą .  Ś w i a d c z y ł o  t o  o  p r z e t o c e  p ę c h e r z o w e j  l u b  o  n i e w y g o j e -  
n i u  s i ę  m o c z o w o d u .  W o b e c  t e g o  p o s t a n o w i o n o  r a n ę  b r z u s z n ą  
w y g o i ć ,  a  p o t e m  d o p i e r o  l e c z y ć  p r z e t o k ę  o p e r a c y j n i e .  T y m c z a ­
s e m  w  k i l k a n a ś c i e  d n i  m o c z  p r z e s t a ł  w y c i e k a ć  p r z e z  r a n ę ,  k t ó r a  
z a g o i ł a  s i ę  p o t e m  d o b r z e .  C y s t o s k o p e m  s t w i e r d z o n o  d o b r z e  w g o -  
j o n y  m o c z o w ó d .  P r e l e g e n t  z w r a c a  u w a g ę  n a  r z a d k o ś ć  p r z e t r z y ­
m a n i a  t a k  p o w a ż n y c h  p o w i k ł a ń  i n a  r z a d k o ś ć  s a m o i s t n e g o  z a ­
g o j e n i a  s i ę  p r z e t o k i  m o c z o w e j ,  k t ó r ą  w o b e c  t e g o  p r z e b i e g u  
t r z e b a  p r z e c i e ż  u w a ż a ć  z a  p ę c h e r z o w ą .

W  d y s k u s y i  w y r a ż a  P r o f .  K a d y i  p r z y p u s z c z e n i e ,  ż e  
m o c z  m o ż e  w y d o b y w a ł  s i ę  p r z e z  o d c i n e k  p r z e c i ę t e g o  m o c z o w o d u ,  
p r z y m o c o w a n y  d o  p ę c h e r z a .  —  D r  S k a ł k o w s k i  n i e  r o b i ł b y  
w '  p r z e d s t a w i o n y m  p r z y p a d k u  l a p a r o t o m i i ,  l e c z  s t a r a ł b y  s i ę  o t w o ­
r z y ć  d r o g ę  d o  m a c i c y  p r z e z  p o c h w ę .

I I I .  D r  M a z u r k i e w i c z :  0  tneehanizinie procesu  m y­
ślo w eg o  w g o n itw ie  w yobrażeń i w obłędzie p ierw otnym . 
M .  p o d a j e  k i l k a  p r z y k ł a d ó w  g o n i t w y  w y o b r a ż e ń  r ó ż n y c h  s t o p n i ,  
p o c z ą w s z y  o d  z b l i ż o n y c h  d o  p r a w i d ł o w e g o  m y ś l e n i a ,  a  k o ń c z ą c  
n a  p r z y k ł a d z i e  z u p e ł n e g o  b e z ł a d n e g o  k o j a r z e n i a  d ź w i ę k ó w .  N a ­
s t ę p u j e  L i e p m a n n o w s k a  a n a l i z a  g o n i t w y  w y o b r a ż e ń ,  z  z a z n a c z e ­
n i e m  w i e l k i e j  z a s ł u g i  t e g o  a u t o r a ,  k t ó r y  u d o w o d n i ł ,  ż e  t .  z  w .  
p r a w a  k o j a r z e n i o w e ,  k t ó r e  w e d ł u g  n i e k t ó r y c h  a u t o r ó w  m a j ą  
w y ł ą c z n i e  r z ą d z i ć  p r a w i d ł o w e m i  m y ś l a m i ,  p a n u j ą  w ł a ś n i e  w  b a r ­
d z i e j  w y ł ą c z n y  s p o s ó b  w  g o n i t w i e  w y o b r a ż e ń ,  a n i ż e l i  w  u s y s t e -  
m i z o w a n e j  p r a c y  m y ś l o w e j  l u d z i  z d r o w y c h .  D r u g ą  z a s ł u g ą  L i e p -  
m a n n a  j e s t  s t w i e r d z e n i e ,  ż e  r ó ż n i c a  p o m i ę d z y  m y ś l e n i e m  p r a w i -  
d ł o w e m  a  g o n i t w ą  w y o b r a ż e ń  w y n i k a  n i e  z  b r a k u  l u b  i s t n i e n i a  
p e w n y c h  f o r m a l n y c h  z a s a d  k o j a r z e n i o w y c h ,  a l e  t ł ó m a c z y  s i ę  
i s t n i e n i e m  p e w n e j  m a t e r y a l n e j  z a s a d y  m y ś l e n i a  p r a w i d ł o w e g o ,  
k t ó r e j  n i e  m a  w  g o n i t w i e  w y o b r a ż e ń .  M .  w y w o d z i ,  i ż  L i e p m a n n  
w  d a l s z y c h  s w y c h  w y w o d a c h  c o f n ą ł  s i ę  z  p o c z ą t k o w o  o b r a n e j  
d r o g i  i w s z e d ł  c a ł k o w i c i e  w  d z i e d z i n ę  d a w n i e j s z y c h  a b s l r a k c y i  
p s y c h o l o g i c z n y c h ,  p r z y c z e m  w p a d ł  w  b ł ę d y ,  k t ó r e  m u  k l i n i c z n i e  
m o ż n a  u d o w o d n i ć .  M i a n o w i c i e  n a  p o d s t a w i e  h i s t o r y i  c h o r o b y  
c h o r e g o  n a  p r z e w l e k ł e  p o m i e s z a n i e  (paranoia) u d o w a d n i a  M . ,  ż e  
k r a ń c o w e m  p r z e c i w i e ń s t w e m  g o n i t w y  w y o b r a ż e ń  n i e  j e s t  p l a ­
n o w e  m y ś l e n i e  p r a w i d ł o w e ,  j a k  t w i e r d z i  L i e p m a n n , a l e  s y s t e m  
b r e d z e n i o w y  w  o b ł ę d z i e  p i e r w o t n y m .  Z a  d r u g i  b ł ą d  w  w y w o d a c h  
L i e p m a n n a  u w a ż a  M .  p r z y p i s y w a n i e  w y o b r a ż e n i o m  r ó ż n e j  w a r ­
t o ś c i  i  s i ł y .  M .  z  r o z b i o r u  g o n i t w y  w y o b r a ż e ń  i o b ł ę d u  p i e r ­
w o t n e g o  d o c h o d z i  d o  w n i o s k u ,  ż e  w y o b r a ż e n i a  s ą  t y l k o  m a r ­
t w y m i  s y m b o l a m i ,  ż e  w  g o n i t w i e  w y o b r a ż e ń  n a s t ę p u j e  n i w e l a c y a  
n i e  t y c h  o s t a t n i c h ,  a l e  n i w e l a c y a  w a r t o ś c i  c z y n n i k ó w  r e a l n y c h ,  
w  o b ł ę d z i e  p i e r w o t n y m  p o d n i e s i e n i e  w a r t o ś c i  j e d n e g o  c z y n n i k a  
d o  n i e s k o ń c z o n o ś c i .  W s k u t e k  t e g o  i s t n i e j e  w  o b u  t y c h  s t a n a c h  
c h o r o b l i w y c h  r ó w n o w a g a  s t a ł a  ( j a k k o l w i e k  k r a ń c o w o  p r z e c i w n e j  
n a t u r y ) ,  w  p r z e c i w i e ń s t w i e  d o  r ó w n o w a g i  r u c h o m e j  w  m y ś l e n i u  
p r a w i d ł o w e m .  W r e s z c i e  n a  p r z y k ł a d z i e  n a j l ż e j s z e g o  s t o p n i a  g o ­
n i t w y  w y o b r a ż e ń  w s k a z u j e  M .  n a  m o ż n o ś ć  z a s t o s o w a n i a  p o w y ż ­
s z y c h  w y n i k ó w  d o  k l i n i c z n e j  o c e n y ,  c z y  d a n y  p r z y p a d e k  p o g r a ­
n i c z n y  n a l e ż y  j u ż  z a l i c z y ć  d o  d z i e d z i n y  p a t o l o g i i ,  c z y  t e ż  j e s z c z e  
u w a ż a ć  z a  p r a w i d ł o w y .

W  o ż y w i o n e j  d y s k u s y i  z a b i e r a l i  g ł o s :  D r  F e  u  e  r  s  t e  i n  , 
P r o f .  S i e r a d z k i ,  P r o f .  T w a r d o w s k i ,  D r  Ś w i ą t k i e w i c z  
i  p r e l e g e n t .  Witold Nowicki.

W y d z ia ł le k a r sk i T o w a r z y s tw a  P r z y ja c ió ł N auk  
w  P ozn an iu .

Zebranie z  dnia 20. Marca 1908.
1 )  D r  K a r w o w s k i  p r z e d s t a w i a  f o t o g r a f i ę  2 0 - l e t n i c j  c h o ­

r e j ,  c i e r p i ą c e j  o d  4 l a t  na. toczn ia . T o c z e ń  z a j ą ł  n i e t y l k o  c a ł ą  
t w a r z ,  o s z c z ę d z a j ą c  j e d y n i e  c z ę ś c i  o w ł o s i o n e  g ł o w y ,  a l e  w  p o ­
s t a c i  p a n c e r z a  r o z s z e r z y ł  s i ę  n a  całe p iersi i brzuch a ż  d o  
p ę p k a ,  u s t a j ą c  p r a w i e  n a g l e  n a  r a m i o n a c h .  R o z s z e r z e n i e  t o c z n i a  
w  t a k  s t o s u n k o w o  k r ó t k i m  c z a s i e  w  t a k i c h  r o z m i a r a c h  n a l e ż y  
d o  r z a d k o ś c i .  N i e s t e t y  c h o r a  j u ż  w y j e c h a ł a  i n i c  m o ż n a  j e j  
p r z e d s t a w i ć .

2 )  R a d c a  D r  C h ł a p o w s k i  p r z e d s t a w i a  o d l e w  m e d a l u  
z  r .  1 4 9 8 ,  z  w i z e r u n k i e m  E p h o r i n u s a ,  l e k a r z a  k r a k o w s k i e g o .  
Z  o r y g i n a ł u ,  z n a j d u j ą c e g o  s i ę  w  M o n a c h i u m ,  k a z a ł  p .  P I .  M a ń ­
k o w s k i  z r o b i ć  o d l e w ,  k t ó r y  o f i a r o w a ł  W y d z i a ł o w i .  P r e l e g e n t  o p i ­
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s u j e  c z a s y ,  vi k t ó r y c h  ż y ł  E p h o r i n u s .  Z y g m u n t  A u g u s t  m i a ł  
w i e l k ą  l i c z b ę  l e k a r z y  n a d w o r n y c h , _ d o  k t ó r y c h  n a l e ż a ł  t a k ż e  
E p h o r i n u s .  E p h o r i n u s  u r o d z i ł  s j , ę  n a  Ś l ą s k u  w e  F r i d b a r k u ,  k j L ę t a ł -  
c i ł  s i ę  u  E r a z m a  z  R o t t e r d a m u ,  g d y  t e n ż e  b a w i ł  w e  F r y b u r g u .  
W  P a d w i e  z ł o ż y ł  e g z a m i n  d o k t o r s k ą , ,  a  u s z l a c l ^ o n y  p r z e z  K a ­
r o l a  A i -  w  ' R r a y m i c ,  o ż e n i ł  s i ę  z  p a n n ą  V o g e h v e i d e r  z  K r a k o w a ,  
r e z y g n u j ą c  z  p o s i a d a n e g o  p r o b o s t w a .  W  K r a k o w i e  f f i a j j u a ł  s j ę  
k u  r e f o r m a c y i .  T u  t e ż - z o s t a ł  z a m i a n o w a n y  p r z e z - k r ó l a  l e k a r z e m  
k o p a l n i  w i e l i c k i c h ,  z a  c o  p o b i e r a ł  2 0  m a r e k  r o c z n i e .  O k c j p  r o k u  
t f j > 7 9  ż y ł  j e s z c z e ,  m e r l a l  z a ś  w y b i t y  z o s t a ł  n a  20- l c t n i ą  r o c z n i c ę  
ś l u b u .

3 )  R a d c a  , D r .  C h ł a p ’ o w s . k i  p r z e d s t a w i a  kilka, prepara­
tów  z zad aszeń  w sk u tek  za d ła w ien ia  s ię  pokarm am i.
P r z y p a d k i  t a k i e  s ą  w ł a ś n i e  u  n a s  d o ś ć  c z ę s t e - .  P r z e w a ż n i e  c h o ­
d z i  o  p o ł y k a n f e  m i ę s a ,  k i e ł b a s  i  t -  d .  P r z e ł y k  u  z w i ę t z ą t  j e s t  t e m  
w ę ż s z y ,  i m  w y ż e j  s t o j ą  w  h i e r a r c h i i  r o z w p j p w e j .  P r e l e g e n t  
m ó w i  n a s t ę p n i e  o  m e c h a n i z m i e  ł y k a n i a ,  k t ó r y  j e s t  b a r d z o  p o ­
w i k ł a n y .  Z a j m ó w a l i  s i ę  t ą  s p r a w ą  H a l l e r  i l e k a y z  p o z n a ń s k i  N ą K ,  
f e l d ,  L j T ó j r y  n i e g d y ś  w y d a w a ł  w  L e s z n i e  p i e r w s z e  p i s m o  l e k a r  
s l d e  p o l s k i e .  Z e  p ł y n  n i e  d e s t a j e  s i ę  d o  ż o ł ą d k a  p r z e z  p o r u s z a ­
n i e  w  p r z e ł y k u ,  t y l k o  w t r y s k u j e ,  t e g o  d o w o d z ą  p o p a r z e n i a  n p .  
ł u g i e m ,  k t ó r e  n i e  o b e j m u j ą  c a ł e j  , . p r z e s t r z e n i  p r z e ł y k u ,  t y l k o > n i e -  
k t ó r e  m i e j s c a .

W  d y s k u s j i  w s p o m i n a  D r  S m o l i ń s k i  o  z a d ł a w i e n i u  
s i ę  * k o r k i e m  g u m o w y p i ,  D r  C h a c h a m m w i c z  p r z y t a c z a  p r z y ­
p a d e k  L a p g e r h a n s a ,  k t ó r e g o  w ł a s n e  d z i e c k o  u d u s i ł o  s i ę  c i a s t k i e m  
p o d c z a s  w s t r z y k i w a n i a  s u r o w i c y .  —  D r  S k o c z y ń s k i  s t w i e r ­
d z a ,  ż e  z a d ł a w i e n i a  z d a r z a j ą  s i ę  p r z y  p o r a ż e n i u  o p i Ą z f K ł o w e m  

j i r a w d z ł w e m  i r z ^ k o m e m .  P o r a ż e n i e  o p u ^ k o w e  r z ę k o m e  z d a r z a  
s i ę .  w  p o d e s z ł y m  w i e k u ,  g d y  w s k u t e k  s t w a r d n i e n i a  t ę t n i c  p r z e ­
r y w a j ą  s i ę  d r o g i  n e r w o w e  m i ę d z y  k ę $ ą ,  a  j ą d r a m i .  S .  s p o s t r z e ­
g a ł  w  C h a r i t e  w  B e r l i n i e  c h o r e g o  n a  t ę  c h o r o b ę ,  k t ó r y l n a u c z y ł  
s i ę  o d ż y w i a ć  j a k  k u r a ,  w p u s z c z a j ą c  s o b i e  p o k a r m y  t a k ,  ż e  p r a ­
w e m  c i ę ż k o ś c i  d o s t a w a ł y  s i ę  d o  ż o ł ą d k a .  —  D r  K a r w o w s k i  
p r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i  z a p y t u j e f l l s i ę ,  j a k  t ł ó m a C ż y ć  d ł a y r i e n i e  s i ę  
w  n a p a d a c h  ż o ł ą d k o w y c h  c h o r y c h  n a  w i ą d .  —  D r  S k o c z y ń -  
s  k  i z a z n a o - z a ,  ż e  m e c h a n i z m  t y c h  o d r u c h ó w  n i e  j e s t  d o s t a t e c z n i e  
w y j a ś n i o n y .

3 )  D r  ( Ą h ł a p o w s k i  p r z e d s t a w i a  r y c i n ę  r o p u c h y ,  z n a l e ­
z i o n e j  w  s z c z e l i n i e  g ó r y  o  1 5 0  s t ó p  n i ż e j  p o z i o n u .  C h o d z i  

‘tplijopus H a m m p n d i , ż y j ą p y  t y l k o  w  n o r a c h .  Ż a b a  t a  m u s i a ł a  
p r z - . e b y ć  w  t e m  m i e j s c u  s e t k i  l a t .  P o  w y d o b y c i u  d a w a ł a  s ł a b e  
z n a k i  ż y e i ą ,  p o  ( k i l k u  m i e s i ą c a c h  z a c z ę ł a  s i ę * ,  z n ó w  o ^ i w i a ć ,  
w z r o k  j e d n a k  s t r a c i ł a .

4 )  P o  u w a g a c h  D r a  S m o l i ń s k i e g o ,  d o t y c z ą c y c h  n a d -  
u ż y p  p e w n y c h  a p t e k ,  p o l e c a  D r  K a r w o w s k i  p r z e t w o r y  l e ­
c z n i c z e  i k o s m e t y c z n e  z  a p t e k i  p .  M a l i n o w s k i e g o  w  W a r ­
s z a w i e .

Zebranie z dnia 3. K w ietnia 1908.
1) D r  P o m o r s k i  p r z e d s t a w i a  d w a  p r z e p a d k i  n ied rożn o­

ści je lit . J e d e n  z  n i c h  P .  o p e r a w a ł  i w y c i ą ł  p ę t l ę ,  w  k t ó r e j  z n a ­
l a z ł o  s i ę  m n ó s t w o  g l i s t  d ż d ż Ą w n i c o w a t y c h .  I m  t o  p r z y p i s u j e  P .  
s k u r c z  k i s z k i  i  z a g i ę c i e  s i ę  j e j .

W  d y s k u s y i  w s p o m i n a  D r  M  i c c  z k e j  w  s k  i o  p r z y p a d k u  
n i e d r o ż n o ś c i  j e l i t ,  w y w o ł a n y m  p r z e z  w y r o s t e k  r o b a c z k o w y .  M .  
p r z e c i ą ł  p o s t r o n e k ,  z a c i s k a j ą c y  j e l i t a ,  k t ó r e  p f j f e m  p r z y s z ł y  d o  
s i e b i e .  G d y  n a s t ą p i ł o  j u ż  p o r a ż e n i e  j e l i t ,  o p e r a c y a  j e s t  z w y Ą l e  
z a  p ^ ż n a .  —  D r  G h a c h a m o w i c z  w s p o m i n a  o  p r z y p a d k u  n i e ­
d r o ż n o ś c i ,  w y w o ł a n e j  p r z e z  c i a ł q ,  o b c e ,  m i a n o w i c i e  k i m i e ń  ż ó ł ­
c i o w y .  —  D r  M i e c z k o w s k i  w i d z i a ł  p r z y  ' t a k i e j  s p r a w i e  k a ­
m i e ń  ż ó ł c i o w y  w i e l k o ś c i  j a b ł k a .  —  D r  Ł a z a r e w j a z  m n i e m a ,  
ż e  c h o d z i ł o  m o ż e  w  p r z e p a d k u  D r a  C h a c h a m o w i c z a  o  ż ó ł t a c z k ę  
w t ó r n ą ,  a l b o  j a k i e ś  c i e r p i ę n i e  n a r z ą d ó w ^ k o b i e c y c h ,  p o d n o s i  r ó -  
ż n i & ę  m i ę d z y  z a w ę z l e n j e m , a  n i e d r o ż n o ś c i ą  j e l i t .  Ł. w i d z i a ł  z a ­
ł a m a n i e  s i ę  k i s z k i  w  - z l a s t a c h  p o  w y j ę c i u  t o r b i e l i ;  a t r o p i n a  z  m o r ­
f i n ą  d a l a  w  t y m  p r z y p a d k u  w y n i k  p o m y ś l n y .  Ł .  p o l e c a  g o r ą c o  
a t r o p i n ę ,  e z e r y n ę ,  p i l o k a r p i n ę ^  w  w i e l k i c h  d a w k a c h ,  i  t o  n a p r z ó d  
1  m g . ,  p o t e m  n a r a z  4  m g .  z  m o r f i n ą .  —  D r  C h ł a p o w s k i  
w s p o m i n a  o  p r z y p a d k u  z a p a l e n i a  k r e z k i  p ę t l i  e s o w a t e j  ( meso- 
sismoidiUs), g d z i e  p r z e ś w i e t l e n i e  p r o m i e n i a m i  R o e n t g e n a  z  p o ­
m o c ą  b i z m u t u  u w y d a t n i ł o  c h o r e  m i e j s c e .  —  D r  K r y s i e w i c z  
z w r a c a  u w a g ę ,  ż e  w  p r z y p a d k u  D r a  Ł a z a r e w j c z a  m o ż e  j b y ł ę ^ w y -  
c z a j n e  p o r a ż e n i e  p o  l a p a r o t o m i i .  N a  t a k f e  i s t o t n i e  ^ a j ą ł a  a t r o ­
p i n a  k o r z y s t n i e .  —  D r  M i e c z k o w s k i  w s p o m i n a ,  ż e  § |  p r z y ­
p a d k a c h  p o r a ż e n i a  j e l i t  p o  z a p a l e n i u  w y r o s t k a  a t r o p i n a  n i c  n i e  
d z i a ł a ł a .  M .  w i d z i a ł  p r z y p a d e k  z a p a l e n i a  k r e z k i  p ę t l i  e s o w a t e j ,  
w  k j j ś r w m  p r z y  c i ę c i u  z w i n i ę t a  i b a r d z o  w z d ę t a  p ę t l a  w y p a ­
d ł a .   ̂ P r z e z  r u r ę  w y p u s z c z o n o  g a ^ j  i n a s t ą p i ł a  , d r o ż n o ś ć .  —  
ł ) J '  Ś w i ę c i c k i  o p i s u j e  p r z y p a d e k  u  h i s t e r y c z k i ,  u  k t ó r e j  p o

k a ż d e j  o p e r a c y i  ( a  b y ł o  i c h  p i ę ć ) ,  p o z o s t a w a ł y  c o r a z  w i ę k s z e  
z r o s t y .  Ś .  p o d n o s i  r z a d k o ś ć  , z r o s t ó w  w  n o w s z e j  c h i r u r g i i ;  d a ­
w n i e j ,  g d y  s t o s g w ą m o  n a d m i e r n e  o c z y s z c z a n i e  j a m y  b r z u s z n ą l  
ś r o d k a m i  p r z c c i w g n i l n y m i ,  b y ł y  z r o s t y  z n a c z n i e  c z ę s t s z e ,  c o  p o ­
t w i e r d z a  t a k z j  D r  K r y s i e w i c z . —  D r  K a r w o w s k i  p o w r a c a  
d o  p r z e s t a w i o n e g o  p r e p a r a t u  D r a  P o m o r s k i e g o .  Z d a n i e m  K .  n i e  
m a  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  p i e r w o t n i e  b y ł o  t u  z a p a l e n i e  o t r z e w n e j ,  k t ó r e  
w y w o ł a ł o  z r o s t ;  z r o s t  t e n  z u p e ł n i e  j a s n o  p r z e c i ą g a  i  s l Ą ę c a  
o b u m a r ł ą  w s k u t e k  t e g o  k i s z k ę .  G l i s t y  c o  n a j w y ż e j  m o g ł y  w y ­
w o ł a ć  z a p a l e n i e  i  z r o s t y .  T ł u m a c z e n i e  n i e d r o ż n o ś c i  s k u r c z o w e j  
u w a ż a  z a  n i e w y s t a r c z a j ą c e .  ( P ó ź n i e j s z e  b a d ą f t i e  w  p o z n a ń s k i m  
Z a k ł a d z i e  p a t o l o g i c z n y m  p o t w i e r d z i ł o  t o  z a p a t r y w a n i e ) .  —  D r  
P o m o r s k i  o b s t a j e  p r z y  s w o j e m  z a p a t r y w a n i u .  W s p o m i n a  o  p a n i  
H o r n  w  k l i n i c e  M a r t i n a ,  k t ó r a  p i e r w s z a  z a s t o g o w a ł a  g o t o w a n ą  
o l i w ę  p j c z y  l a p a r o t o m i i .

S  N a s t ę p n i e  D r  K  a r  w  o  w  i p r z e d s t a w i a  s z e r e g  n o w y c h  
p t a y r z ą d w u ę  m i a n o w i c i e  cystosk op  Iłiorlsoifa d o  m o c z o w o d ó w ,  
o d z n a c z a j ą c y  s i ę  z n a k o m i t ą  o p t y k ą  i b a r d z o  w ą z k i m  k a l i b r e m ;  
c f a l e j  elek trod ę D r a  K a p p a  d o  l e c z e n i a  c z e r w o n o ś c i  n o s a ;  e l e ­
k t r o d ę  k ro k o w ą , o r a z  p r z y r z ą d  d o  m i ę s i e n i a  d r g a w k o w e g o  
c e w k i  w e d ł u g  B o s s a .  —  D e m b i ń s k i  n i e  p r z y z n a j e  t e o r e ­
t y c z n i - ^  w a r t o ś c i  e l e k t r o d z i e  K a p p a ;  p r a k t y c z n i e  j e j  n i e  p r ó D o w a ł .

3 )  N a s t ę p n i e  D r  M i e c z k o w s k i  o p i s u j e  w y p a d e k  zauo- 
k ciey  k iłow ej, k t ó r y  s p o s t r z e g a ł  r a ^ m  z  D r e m  K a r w o w s k i m .  
M i n i o  o p e r a c y i  s p r a w a  n i e  g o i ł a  s i ę ,  d o p i e r o  z a s t o s o w a n i e  w c i e ­
r a ć  r t ę c i o w y c h  z a g o i ł o  n i e t y l k o  ^ a s t r z a ł ,  a l e  i w p ł y n ę ł o  n a  V o -  
r ą c z k ę ,  k t ó r a  o d p o w i e d n i o  d o  i l o ś c i  w c i e r a ń  u s t ę p o w a ł a .

4 )  D r  L a z a r e w i a  p r z e d s t a w i a  l i s t  D r a  P o l a k a  z  W a r -  
s z a w y j  k t ó r y  z a p r a s z a  n a  Z j a z d  h i g i e n i s t ó w  p o l S i c h  d o  K r a k o w a .

A )  N a s t ę p n i e  k o m i s y a  W a l n e g o  Z e b r a n i a ,  s k ł a d a j ą c a  s , i ę  
z  J ż r ó w :  C h ł a p o w s k i e g o ,  G a n t k o w s k i e g o ,  K a r w o w ­
s k i e g o ,  D e m b i ń s k i e g o ,  K r y s i  e \ j d c z a  i L a z a r e w i c z a  
z d a j e  s p r a w ę  z e  s w y c h  c z y n n o ś c i  c e l e m  z g o t o w a n i a  g o d n e g o  
p r z e j ę c i a  d l a  m i ł y c h  g o ś c i  z  K r a k o s y a  i W a t ó z a w y ,  p r z y b y w a j ą ­
c y c h  n a  j j p - l e t n i  j u b i l e u s z  W y d z i a ł u .  i S r  Karwozoski.

Sprawozdanie  c. k. krajowej Rady Zdrowia 
o stosunkach zdrowotnych w Galicyi w r, 1904.

Omówił

P rof. Dr S ta n is ła w  C iec h a n o w sk i.

( D o k o ń c z e n i e . )

1 0 .  O p i e k a  n a d  u ł o m n y m i .

P o m i m o ,  ż e  w  G a l i c y i  j e s t  w  s t o s u n k u  d o  z a l u d r f i e n i a  
m n i e j  o b ł ą . k a n f c h ,  n i ż  w  i n n y c h  k r a j a c h  a u s t r y a c k i c h  ( S S I f i a
100.000 l u d n o ś c i  w o b e c  ś r e d n i e j  l i c z b y  ' 0 5  w  c a ł e m  p a ń s t w i e ) ,  
d l a  73 t y e h  c h o r y c h  m i e j s c a  w  z a k ł a d a c h  w  r .  1 9 0 4  j e s ż c z e  n i e  
b y ł o .  S B s u n k i  t e  o b e c n i e  j u ż  p o p r a w i ł y  s i ę  n i e c o  p o  r o z s z e r z e ­
n i u  z a k ł a d u  k u l p a y k o w s l y  e g o ,  a  p o j j y a w i ą  s i ę  z n a c z n i e  z a  l a t  
k i l k a  p o  o t w a r c i u  z a k ł a d u  w  K o b i e r z y n i e :  i  w t e d y  j e d n a k  j e -  
s z c ’ 4 o k o ł o  V 8 o b ł ą k a n y c h  n i e  z n a j d z i e  m i e j s c a  w  z a k ł a d a c h .  
Z  4 . 3 1 5  m a t o ł k ó w  ( o  2 ' 7 ° y o w i ę c e j  n i ż  w  r .  I S l t J )  z n o w u  t y l k o  
j e d e n  b y ł  w  z a k ł a d z i e  z a o p a t r z e n i a .  L i c z b a  g ł u c h o n i e m y c h  
( 1 1 . 3 ( p )  w z r o s ł a  w  ^ p o r ó w n a n i u  z  r .  1 9 ( j k 5  o  B Ł 4 ó ° / 0 ; c i e m n y c h  
( 4 . 5 3 - 2 )  u b y ł o  2 0 3 .  C o  d o  l i c z b y  g ł u c h o n i e m y c h  z a j m u j e  G a l i c y a  
j u ż  t r z e c i e  m i l ^ S ^ j w ś r ó d  k r a j Ą w  a u s t r y a c k i c h ,  c£> d o  c i e m n y c h ,  
k t p t y c h  z a l e d w o  l ' 3 7 ° / o  b y ł o  u m i e s z c z o n y c h  w  z a k ł a d a d f ,  n a w e t  
j u ż  d r u g i e .  L i c z b y  t e  i s l a l e  s t w i e r d z a n y  b r a l i , ' o p i e k i  n a  t y m i  
u ł o m n y m i  s ą  j e d n y m  z  n a j p r z y k r z e j i i y c h  s z c z e g ó ł ó w  1 s p r a w o ­
z d a ń  R a d y  z d r o w i a .

1 1 .  O g l ę d z i n y  z w ł o k .  C m e n t a r z e .  T r u p i a r n i e .  O b d u -  
k e y e .  P r z e w ó z  z w ł o k .

C o  d o  o g l ę d z i n  z w ł o k ,  z a l ą s ł w o  w  1/t  p r z y p a d k ó w  d o k o ­
n a n y c h  p i ^ e z  l e k a r z y ,  r o k  , L i ' 1 1 n i e t y l k o  n i e  p r z y n j ó s ł  p o p r a w y ,  
a l e  n a w e t  b y ł  g o r s z y  o d  p o p r z e d n i e g o  ( 2 £ r 3  w o b e c  2 £ j : & 7 0/0) .  
C m e n t a r z y  n o w y c h  u r z ą d z o n o  w  r .  1 9 ® f f  —  2 2 ,  r o z s z e r z o n o  3 1 ;  
w  t y m  w z g l ę d z i e  p o k o n y w a ć  t r z e b ą  o g r o m n e  t r u d n o ś c i  ( u b ó ­
s t w o  g m i n ,  b r a k  g t o s o w n y c h  g r u n t ó w ,  p r z e s ą d y  i t .  p . )  p o d o ­
b n i e ,  j a k  i w  s j o r a w a c h  t r u p i a r n i ,  k t ó r y c h  z d o ł a n o  j e d n a k  w  t .  
1 , 9 0 4 ,  w y w a l c z y ć  3 5 .  j j a n e  o  s e k c y a c h  p o l i c y j n o - s a n i l a r n y c h  i  s ą ­
d o w y c h  o k r e ś l a  s a m a  R a d a  z d r o w i a  i w  t y m  r o k u  j a k o  n i e d o ­
k ł a d n e .
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12. S ł u ż b a  zdr a^wi a
l e k a r s k a  z a c z ę ł a  s i ę  w s ł ą ś n i e  w  r .  1 9 U 4  i l o ś c i o w o  z m n i e j s z a ć ;  
w  p o r ó w n a n i u  z  r .  1 9 0 3  s p a d l a  l i c z b a  l e k a r z y  w  " k r a j u  o  1 7  
i w y n o s i ł a  1 4 1 0  ( z , n i c h  w e  L w o w i e  3 2 8 ,  w  K r a k o w i e  2 3 7 ,  r a ­
z e m  3 7 ’ 2 °  o w s z y s t k i c h ,  o s i a d ł y c h  w  k r a j u ) .  S t o s u n e k - o d s e t k o w y  
l e k a r z y  n a  r o z m a i t y c h  p o s a d a c h  ( § 9 1 )  i w o l n o p r a k t y ' k u j % c . y c h  
( 5 1 9  =  3 9 ' 4 % )  p r a w i e  s i ę  n i e  z m i e n i ł .  P a t r o n ó w  c h i r u r g i i  u b y ł o  
8, p o z o s t a ł o  w  r .  1 9 0 4  —  9 5 .  O b o k  w i a d o m o ś c i  o  I z b a c h  l e k a r ­
s k i c h ,  k t ó r e  p B p i j a m ,  j a k o  z n a n e  s k ą d i n ą d ,  z a w i e r a  s p r a w o z d a ­
n i e  w z m i a n k ę  o  s t a n i e  T o w a r z y s t w a  l e k a r z y  g a ł i ć ' . ,  p r z e m i l c z a j ą c  
( d l a c z e g o j j  o  i n n y c h  T o w a r z y s t w a c h  l e k a r s k i c h  w  k r a j u .

L i c z b a  a p t e k  p u b l i c z n y c h  w z r o s ł a  o  5  ( d o  2 9 0 ) ;  d o m o ­
w y c h  a p t e k  b y ł o  Ć>PS.? W i z y t a c y e  a p t e k  s t w i e r d z i ł y  w  l ó  u s t e r k i ,  
z a  k t ó r e  u k a r a n o  g r z y w n a m i .

P o ł o ż n y c h  p r z y b y ł o  6 7 ' .  Z  2 . 3 0 8  p o ł o ż n y ć h ,  p r a k t y k u j ą c y c h  
w  r .  1 9 0 4 ,  6 2 X ™ / 0 n i e  m i a ł o  ż a d n e j  p ę s a d y ;  s t o s u n k i  t e  n i e c o  
s i ę  p o l e p s z y ł y ,  b o  w  r .  1 9 0 3  b y ł o  6 4 ' 2 %  p o ł o ż n y c h  b ą 5  p o s a d .  
P o ł o ż n e  e g z a m i n o w a n e  b y ł y  c z y n n e  p r z y  2 1 T Ł o ,  w ś z y s ł k i c h  p o . -  
r o d f f w  w  k r a j u .  J e s t t o  c i ą g l e  j e s z c z e  o d s Ś t e k  b a r d z b  m a ł y .  K o n ­
t r o l o w a n o  a k u s z e r k i  n a  3 0 3  z g r o m a d z e n i a c h  ( . 1 6  w i ę c e j ,  n i ż w r .  
1 9 0 3 1 ;  w y n i k  k o n t r o l i  b y ł  w o g ó l e  z a d o w a l n i a j ą c y ,  l e p s z y ,  n i ż  
w  r o k u  p o p r z e d n i m .  Z r e s z t ą  c o  d d  s p r a w y  p o m o c y  p o ł o ż n i c z e j  
w  k r a j u ,  j a k  r ó w n i e ż  i c o  d o  s p r a w y  p a r t f f r w a  l e c z n i c z e g o ,
0  k t ó r e m  k i l k a  d a n y c h  z a w j p r a  i o s t a t n i e  s p r a w o z d a n i e  R h d y  
z d r o w i a ,  n a l e ż a ł o b y  c h y b a  z n o w u  o d w o ł a ć  s i ę  n a  a r t y k u ł y  z e ­
s z ł o r o c z n e  ' P r z e g l ą d u  l e k . «  i  » G l o s u  l e k a r z y « .

1 3 .  G m i n n a  s ł u ż b a  z d r o w i a ,

W  ż ó ł w i e m  t e m p i e  t w o r z e n i a  o k r ę g ó w  s a n i t a r n y c h  n i e  z a ­
s z ł a  w  r .  1 9 0 4  z m i a n a ;  w  r o f l u  t y m  b y ł o  1 4 2  o k r ę g o t T O a n i t a r -  
n y c h  w  ( ^ ' p o w i a t a c h ,  p r z y b y ł o  w i ę c  t y l k o ,*6 . Z  t y c h  1 4 2  o k r ę ­
g ó w  b y ł o  w  r .  1 ‘ 9 0 4  c z a s o w o  n i e o b s a d z o n y c h  1 5 .  J e s z c z e  6 p o ­
w i a t ó w  n i e *  m i a ł o  w  r .  1 9 . 0 4  a n i  j e d n e g o  o k r ę g u  s a n i t a r n e g o ,  
1 9  t y l k o ,  p o  j e d n y m .  W  c z t e r e c h  o k r ę g a c h  o d  s z e r e g - u  i a t  l e ­
k a r z e  c i ą g l e  s i ę  z m i e n i a j ą ,  b o  z  p o w o d u  n ę d z n y c h  W a y u n k ó w  
m a t e y y a l n y c h  l i a d e n  n i e  m o ż e  s i ę  u t n W m a ć .  J e d n a  j e d y n a  
R a d a  p o w i a t o w a  d o b r o m i l s k a  o k a z a ł a  d b a ł o ś ć  o  l 'Q s  s w y c h  3  
l e k a r z y  o k r ę g o w y c h ,  p r z y z n a j ą c  i m  d o d a t k i  p i ę c i o l e t n i e  i  p r a w a  
e m e r y t a l n e . . .  P ł a c e  i  k a s z f a  p o d r ó ż y  l e k a r z y  o k r ę g o w y c h  w y ­
n i o s ł y  w  r .  1 9 0 4  2 3 2 . 0 0 0  k o r o n ;  n a  j e d n e g o  p r z y p a d a ń ś r c d n i o  
z a l e d w i e  o  5 ( 1  k o r o n  r o c z n i e  w i ę c e j ,  n i ż  w  r .  J p D S , ( 1 8 2 8  K  w o ­
b e c  1 7 7 1  K ) .

P r z y k r e  t e  s p r a w y  o m a w i a ł e m  j u ż  n i e c o  o b s z e r n i e j  w  r .  z .  
T u  w s p o m n ę i  t y l l j p ,  ż e  r .  1 9 0 4  n i e  p r z y n i ó s ł  w i e l e  z m i a n  n a  
l e p s z e .  W n i e s i o n a  w  r .  J 9 p , 4  d o  S e j m u  ( i  p ó ź n i e j  u c h w a l o n a j  n o ­
w e l a  d o  u s t a w y  z  d .  2 .  I I .  1 8 9 1  d .  u .  k .  N r  1 7  c i a ł a  w p r a w d z i e  l e ­
k a r z o m  o k r ę g o w y m ^ t a n o w i s k o  m n i i f c j  z a l e ż n i :  o d  w p ł y w ó w  m i e j -  
K o w f f i h ,  p r z y z n a j ą c  p r a w o  o b s a d z a n i a  o k r ę g ó w  i  w y z n a c z a n i a  
p ł a c  W y d z i a ł o w i  k r a j o w e m u ,  a l e  n i e  u n o r m o w a ł a  p o s t ę p o w a n i a  
d y s c y p l i n a r n e g o ^  a  b r a k  t o  d o t k l i w f ,  j a k  s i ę  o k a z a ł o  ń l e d a w n o  
w  z n a n y m  p o w s z e c h n i e  p r z y p a d k u .  N i e  u t w o r z o n o  t e ż  w  w y ­
d z i a l e  k r a j 6w y m  o s o b n e g o  n a d f o F c z e g o  o r g a n u  s a ń l t a r n t t j c ? ,  I c t ó -  
r e g o  s ł u s z n i e  d o m a g a ł a  s i ę  s e j m o w a  k o m i s y a  s a n i t a r n a  j e s z c z e  
w  r .  1 9 0 4 .  W  s p r a w i e  s t w o r f t n i a  f u n d u s z ó w  e m e r y t a l n y c h  d l a  
l e k a r z y  o k r ę g o w y c h  z a s ł a n i a ł  s i S m .  i .  W y d z i a ł  k r a j o w y  w  r .  
1 9 0 4  t e m ,  ż e  f u n d u s z e  t a k i e  i s t n i e j ą  t y l k o  w  k r a j a c h  o d  G a l i c y i  b o ­
g a t s z y c h ,  j a k  C z e c h y  i  n i ż s z a  Ą u j s t r y a .  O d  t e g o  c z a s u  n a w e t
1  t e n  a r g u m e n t  s t r a c i ł  s w ó j  w a l o r ;  m i n ę ł o  j u ż  k i l k d ^ s e s y i  s e j m u  
g a l i c y j s k i e g o ,  w  c z a s i e  k r o r y c h  m i a ł a  t a  p i e k ą c a  s p r a w a  j u ż  » n a -  
p e w n o «  b y ć  z a ł a t w i o n a . . .  L g K a r z e  o k r ę g o w i  p r ź f e c z e k a l i  c i e r p l i ­
w i e  w s z y s t k i e  t e  t e r m i n y ,  i  p o  u p ł y w ł e  l a t  c z t e r e c h  z n a j d u j ą  
s i ę  t a m ,  g d z i e  b y l i  w  r .  1 ) 9 0 4 .

O  p o w i a t o w y c h  k o m i s j a c h  s a n i t a r n y c h  c z y t a m y  w  s p r a ­
w o z d a n i u  k r ó t k i e ,  a l e  w y m o w n e  s ł o w a :  j e ż e l i  g d ż l e  i s t n i e ®  t o  
z a z w y c z a j  n i e  b y w a j ą  z w o ł y v r a n e « .  ( W y j ą t e k  s t a n o w i ą  p o w i a t y  
b r z o z o w s k i  i  h o r o d e ń s k i ) .  W i d o c z n i e  w  r .  1 9 0 4  o d d z i a ł a ł  jesmze  
g o r z e j ,  n i ż  d a w n i e j ,  f a t a l n y  p r z y k ł a d  g ł ó w n y c h  m i a s t .  W e  L w o ­
w i e  w '  r o k u  t y m  o d b y ł a  m i e j s k a  k o m i s y a  s a n i t a r n a  t y l k o  3  p o ­
s i e d z e n i a ,  w  K r a k o w i e  n i e  b y ł a  a n i  r a z u  n a w e t  z w o ł y w a n a .  I  n i e  
p o d  t y m  j e d n y m  w z g l ę d e m  g r z e s z y ł y  z a r z ą d y  o b u  s t o l i c .  W e  
L w o w i e  b y ł o  j u ż  w  r .  1 9 ( 1 ) 4  p r z y n a j m n i e j  o  j e d n e g o ,  w  K r a k o ­
w i e  p r z y n a j m n i e j  o  2 l e k a r z y  m i e j s k i c h  z a m a ł o , .  a  p o d  t y m  w z g l ę ­
d e m  n i e m a  d o t ą d  ( r .  1 9 0 8 )  p o p r a w y .  ( W  K r a k o w i e  m a  p o p r a w a  
n a s t ą p i ć  p o d o b n o  p o  o b s a d z e n i u  w a k u j ą c e j  j e s z c z e  p o s a d y  n a ­
c z e l n e g o  l e - f c a r z a  m i e j s k i e g . o ) .  S p r a w o z d a ń  s w y c h  u r z ę d ó w  z d r o ­
w i a  w  r .  1 9 0 4  a n i  L w ó w ,  a n i  K r a k ó w  n i e  o g ł a s z a ł y .  ( L w ó w  p o ­
p r a w i ł  s i ę  w  r .  z . ,  w  ( / K r a k o w i e  d o t ą d  o  t e m  g ł u a h o ) .  N i c  d z i w  
n e g o ,  ż e  i  z  m i a s t  m n i e j s z y c h ,  s t a n o w i ą c y c h  s a m o i s t n e  g m i n y  
s a n i t a r n e  ( w  r .  1 9 0 4  b y ł o  i c h  68, o  3  w i ę c e j ,  n i ż  w  r .  1 9 0 3 )

t y l k o  4  ( B u c z a c z ,  P r z e m y ś l ,  Ę z e s z ó w ,  T a r n ó w )  z d o b y ł y  s i ę  w  r .  
1 9 0 4  n a  u j g ł o s z e n i e  t a k i c h  s p r a w o z d a ń .  ( W  l a t a c h  n a s t ę p n y c h  
j e s z c z e  k i l k a  m i a s t  n a ś l a d o w a ł o  t e n  d o b r y  p r z y k ł a d  , F J j / c z e m  
w  s w o i m  c z . a s i e  w  » P r z e g l .  l e k . «  d o n o s i l i ś m y ) .  R a d a  z d m o w i a ,  
p o w t a r z a j ą c  w  r .  ł @ § 4j | ż y c z e n i e ,  b y  t a k i e  s p r a w o z d a n i a  o g ł a l z a n e  
b y ł y ,  d o r a d z a  d l a  z m n i e j s z e n i a  k o s z t ó w ^  d r u k o w a ć  j e  » w  k t ó r e m ś  
z  p i s m  l e k a r s k i c h « ; m y ś l  t ę  p o d n i e ś l i ś m y  t i f l |  i  w  n a s z e m  p i ś m i ą ,  
w s k a z u j ą c  n a  . ' P r z e g l ą d  h i g i e n i c z n y * ,  j a k o  z d a n i e m  n a s z e m  n a j ­
o d p o w i e d n i e j s z y .  ’

L e k a r z e  m i e j s c ^  i  g m i n n i  ( z  w y ł ą c z e n i e m  L w o w a  i K r a ­
t o w ą )  o t r z y m a l i  p ł a c  w  r o k u  1 9 G 4  1 6 5 . 1 1 6  K . ,  ś s g d n i o  p o b i e r a l i  
p r z e t o  r o c z n i e  p o  2.428*K. »

P o ł o ż n y c h  o k r ę g o w y c h  b y ł o  w  r .  3 0 Q j J ,  < ( w i ę c e j  o  1 9 ) ,  
g m i n n y c h  3 A #  ( w i ę c e j  o  1 4 ) .  U w a g i  R a d y  . z d r o w i a  o  n i e w ł a ś c i ­
w y m  s t o s u n k u  o d s e t k o w y m  p o ^ g j J ,  o k r ę g o w y c h  d o  g m i n r e y c h  
p r z y t o d z y ł e m  j u ż « w l  r .  z .  J e d e n  t y l k o  p o w i a t  ś n i a t y ń s k i  m a  w y ­
ł ą c z n i e  p o ś a d y ^ m i n n e ,  c o  j e s t  n a j w ł a ś c i w s z e m .  N ę d z n e  p o b o r y  
p o ł o ż n y c h  o k r ę g o w y c h  !4 ś r e d n i o  r o c z n i e  t y l k o  f i ł S f l ś Ą )  i g m i n ­
n y c h  ( t y l k o  1 2 3  K . )  n i e  z m i e n i ł y  s i ę  w  r .  1 9 0 4  w  p o r ó w n a n i u  
z  r .  1 9 0 3  w ę f e l e .

1 5 .  K r a j o w a  R a d a  z d r o w i a

k t ó B j  s k ł a d  w  r .  - 1 9 0 4  z o s t a ł  p a  n a s t ę p n e  t r z e c h l e o t e  o d n o w i o n y ,  
o d b y ł a  w  t y m  r o k u  9  p o s i e d z e ń  ( n i e c o  m n i e j ,  n i ż  w  l a t a c h  

| 0 9 O I — 1 . 9 0 3 )  i  z a ł a t w i ł a  6 5  s p r a w .  P o d i f ó s z o n o  p u b l i c z n i e  w  r .  b . ,  
ż e  " b y ł ó b y  p o ż ą d a n e ,  J j y b y  z  o b r a d  R a d y  z d r o w i a  m o g ł y  d o  
w i a d o m o ś c i  p o w s z e c h n e j  b y ć  p o d a w a n e  d a n e  g s j f f z e g ó ł o w e ;  d ' ó -  
m a g a n o  s i ę  n a w t  s t r e s 2& ż a n i a  t o k u  d y s k u s y i ,  w i a d o m o s f c i  n i e ­
t y l k o  o  t e m , l t e p  t a k ą  a  t a k ą  s p r a w ę  R a d a  z d r o w i a  r o z s t r z y g n ę ł a ,  
a l e  j a k ,  i  d l a c z e g t )  t a k ,  a  n i e  i n a c z e j  j ą  r o z s t r z y g n ę ł a .  N i e  
z d a j e  m i  s i ę ,  a b y  t o  m i a ł o  b y ć  z a w s z e  r z e c z ą  p o ż ą d a n ą ,  
z w ł a s z c z a ,  ż e  z n a c z n ą  c z ę ś ć  c z y n n f r ś c i  R a d y  z d r o w i a  s t a n o w i ą  
n .  p .  w y d a w a n i e  o p i n i i  o  w y s o k o ś c i  t a k s j f s z p i t a l n y c h ,  o  t w o r z e ­
n i u  a p t e k ,  k o n c e s y a c h  n a  r ó ż n e  z a k ł a d y  4  t .  d .  N a t o m i a s t  b a r ­
d z o  p o u c z a j ą c e  i  p o ż y t e c z n e  m o g ł o b y  b y ć  o g ł a s z a n i e  o r z e c z e ń  
i  T i a b o r a t ó w  R a t i y  z d r o w i a  w  s p r a w ą t i i  z a s a d n i c z y c h ,  n a  
w z ó r  p o s t ę p o w a n i a  N a j w y l s z g j  R a d y  z d r o w i a ,  k t ó r e j  t a k i e  z a s a ­
d n i c z e  o r ^ c z e n i a  p o j a w i a j ą  s i ę  o d  c z a s u  d o  c z a s u  w  » O e s t e r -  
r e i c h i s c h e s  S a n i , t - a t ^ i \ ® s e n « .  P o z o s t a w a n i e  t a k i c h  c e n n i e j s z y c h  
p r a c  n a s z e j  R a d y  z d r o w i a  w  r ę k o p i s i e  m o ż e  b y ć  i s t o t n i e  s t r a t ą ,  
s z c z e g ó l n i e  z e  w z g l ę d u  n a  s t o s u n k i  w  n a s z e m  S p o ł e c z e ń s t w i e ,  
w  k t ó r e m  t e g o  r o d z a j u  p u b l i k a c y e  p o m ó d z b y  m o g ł y  d a  p r z e ł a ­
m a n i a  z a k o r z e n i o n e j  o b o j ę t n o ś c i  n a  s p r a w y  h i g i e n y  p u b l i c z n e j  
i s p o ł e c z n f f R .  _

W n i o s k i  k r a j o w e j  R a d y  z d r o w i a ,  z a m y k a j ą c e  j e j  
s p r a w o z d a n i e ,  ó i ' e  w y m a g a j ą  j u ż  t a k  s z c z e g ó ł o w e g o  o m ó i y y i e n i a ,  
j a k  w  r .  z . ,  j - i o n i e w a ż  z n a c z n a  r i c h ^ ź ę ś ć  i  w  t y m  r o k u  j e s t  t y l k o  
p o n o w i o n a  i p o n i e w a ż  t f t e b a b y  c h y b a  p o w t ó r z y ć  u w a g i ,  k t ó r e  
n a m  s i ę  w  r .  z .  n a s u n ę ł y .  D l a t e g o  o g r a n i c z ę  s i ę  j e d y n i e  d o  p r z y ­

t ł o c z e n i a  w n i o ś k S w  n o w y c h  i t y c h ,  k t ó t j e  u l e g ł y  z m i a n o m ,  o r a z  
z a z n a c z e n i a ,  k t ó r e  z  d a w n i e j s z y c h  t y m  r a z e m  z e  - s p r a w o z d a n i a  
z n i k ł y ,  ' P r z e g l ą d  l ó k . «  1 9 ę | 7 .  N r .  3 1 ) .

W y p r a w i e  h i g i e n y ' s n i a s t  i  m i e s z k a i ś f j s ą  n o w e  d w a  w n i o s k i :

» ( 4 ) .  A b y  u ł a t w i ć  u r z ę d n i k o m  p a ń s t w o w y m  w a r u n k i  b y t u  
w  m i a s t a c h  p r o w i n c j o n a l n y c h  i. p c h g G f Ę z d r o w i e  i c h  i i c h  r o -  
' d z m  o d  s z k o d l i w o ś c i  z ł y c h  m i e s z k a ń ,  n a l e ż y ,  n a  s z E s S y s k a l ę  
o b m y ś l a j  p l a n  b u d o w a n i a  z d r o w y M  d o m ó w  m i e s z k a l n y c h  d l a  
u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h « .

s p ) .  S n o s Ó D  u s u w a n i a  ś m i e c i  i n i e c z y s t o ś c i  z  m i a s t  p o ­
w i n i e n  b y ć  u r e g u l o w a n y  u  w y k ę n y w a n i e  p r z e p i s ó w  ś c i ś l e  p r z e ­
s t r z e g a n e * .

Z  z a k r e s u  h i g i e n y  s z a c o l n e j  d o d a n o  d o  w n i o s k u  o  u s t a n o ­
w i e n i u  l e k a r z y  S z k o l n y c h  s ł u s z n e  ' ż y c z e n i e ,  a b y -  w  s p r a w o z d a ­
n i a c h  d o r o c z f i y c h  c .  k)*  K r a j .  R a d y  s z k o l n e j  w i ę c e j  n i ż  d o t y c h ­
c z a s  z w r a c a n o  u w a g i  n a  s p r a w y  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  m ł o ­
d z i e ż y  i  j e j  L i a n  z d r o w i a * -, d o  w n i o s k u  o  p o d w y ż s z e n i e  d o t a c y i  
k r a j o w e j  n a  b u d o w ę  s z l f t f f  l u d o w y c h  u w a g ę ,  ż e  s n a l e ż y  z b a d a ć  
n o r m a l n e  p l a n y  n a  b u c t b w ę  s z k ó ł  l u d o w y c h  i  w p r o w a d z i ć  t a k i e  
u l e p s z e n i a ,  a b y  z a p o b i e d z  n i s z c z e n i u  w i e l u  b u d y n k ó w  s i L o l n y c h  
p r z e z  g r z y b  i  z a p o b i e d z  b r a k o w i  w y ę h o d k ó w  p r z y  w i e l u  t a k i c h  
b u d y n k a c h « .

N o M j y m  j e s t  t u  w n i o s e k :

» ( 1 2 ) .  U d z i e l a j ą c  k o n c e s y ę  n a  ? $ f c o ł ę  p r y w a t n ą ,  p o w i n n o  
s i ę  p r z e z  z n a w c ę  s a n i t a r n e g o  z b a d a ć , ’ c z y  l o k a l  j e s t  o d p o w i e d n i  
n a  c e l e  s z k o l n e ,  p r z e p i s a ć  n a j w i ę k s z ą  d o z w o l o n ą  i l o ś ć  u c z n i ó w  
l u b  u c z e n i e ,  a  w  r a z i e ,  g d y  p r z y  s z k o l e  m a  b y ć  i n t e r n a t ,  s t w i e r ­
d z i ć ,  i ż  s ą  o s o b h e  i  o d p o w i e d n i e  u b i k a c y e  d o  t ć g o  c e l u .  O d  
w y p e ł n i e n i a  w a r u n k ó w  s a n i t a r n y c h  w i n n o  b y ć  z a l e ż n e m  p o ­
z w o l e n i e  n a  d t w a r c i e  s z k o ł y  p r y w a t n e j « .
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W  z a k r e s i e  - s z p i t a l n i c t w a  s p o t y k a m y  n o w y  w n i o s e k ,  n i e ­
m a ł e j  p r a k t y c z n e j  d o n i o s ł o ś c i ,  ( k t ó r ą  d o k ł a d n i e j  r o z p a t r y w a l i ś m y  
W  ! r .  z  w  a r t y k u ł a c h  o  s z p i t a l n i c t w i e ) :

» ( 2 1 ) .  S ł u ż b ę  s z p i t a l n ą  p o w i n n i  p r z y j m o w a ć  i o d d a l a ć  d y ­
r e k t o r o w i e  z a k ł a d ó w  l e c z n i c z y c h « .

R ó w n i e ż  p o ż ą d a n y m  n a z w a ć ,  t r z e b a  w n i o s e k :
» ( 6 0 ) .  Z a c h o d z i  p o t r z e b a  p r z y z n a ć  l e k a r z o m  u n z ę d o w y m  

p r z y  c .  k .  s t a r o s t w a c h  m n i e j  z a l e ż n e  s t a n o w i s k o ,  p r z y n a j m n i e j  
t a k i e ' , " j a k i e  m a j ą  i n s p e k t o r o w i e  p o d a t k o w i  l u b  s z k o l n i ,  a  n a d t o  
p r z y d a ć  i m  d o  p o m o c y  f u n k e y o n a r y u s z a ,  k t ó r y b y  n i e t y l k o  z a ­
ł a t w i a ł  c z y n n o ś c i  p i s a r s k i e ,  a l e  b y ł  t a k ż e  n a d z o r c ą  p r z y  w y k o ­
n y w a n i u  z a r z ą d z e ń  s a n i t a r n o - p o l i o y j n y c h « .

W  k o ń c u  d o d a ł a  R a d a  z d r o w i a  w n i o s k i  n a s t ę p u j ą c e :
R o Z ą d a n e m  j e s t ,  a b y  i s t n i e j ą c e  w  k r a j u  ł a ź n i e  p o ­

p r a w i a ł y  s t p p m o w o  p o d  w z g l ę d e m  c z y s t o ś c i  i p o r z ą d k u  i  a b y  
g m i n y  m i e j s k i e ,  z w ł a s z c z a  . z a m o ż n i e j s z e ,  b u d o w a ł y  ł a ź n i e  l u ­
d o w e « .

* ( 2 3 ) .  Z n a c z n a  ś m i e r t e l n o ś ć  n i e m o w l ą t ,  w  n i e k t ó r y c h  p o ­
w i a t a c h  a d m i n i s t r a c y j n y c h  o d  s z e r e g u  l a t  s t a l e  w y s t ę p u j ą c a ,  w y ­
m a g a  k o n f e c ź r i i e  Ś c i s ł e g o  z b a d a n i a  p r z y c z y n  t e g o  z j a w i s k a  i z a ­
s t o s o w a n i a  o d p o w i e d n i c h  ś r o d k ó w  z a p o b i e g a w c z y c h * .

Z n i k ł  w  o s t a t n i e m  s p r a w o z d a n i u  w n i o s e k  o  z m i a n ę  u s t a w y  
z d r o j o w e j , { Z a ł a t w i o n ą  p r z e z  z e s z ł o r o c z n ą  u c h w a ł ę  S e j m u .

I n n e  w n i o s k i  p o z o s t a ł y  b e z  z m i a n y .  W i e l e  z  n i c h  d ł u g ' o  
j e s z c z e  z a p e w n e  p o w t a t o s e ć  s t ę M s ą d z i e '  i  p o w t a r z a ć  s i ę  m u s i ,  j a -  
k o t o :  o  o s u s z a n i e  b a g n i s k  i  r ę g u l a c y ę  r z e k ,  o  ś c i ś l e j s z e  p r z e ­
s t r z e g a n i e  u s t a w y  b u d o w n i c z e j ,  o  u s u n i ę c i e  z a p o m o c ą  s t p f t o w n e j  
u s t a w y  b r a k u  w y c h o d k ó w  p o  m i a s t « E £ k a c h ,  0= b u d o w ę -  g m a c h ó w  
s z k ó ł  ś r e d n i c h ,  o  u s t a n o w i e n i e  l e k a r z y  s z k o l n y c h ,  o  , ś y w , £ z ą  
a k c y ę  b u d o w l a n ą  w  z a k r e s i e  s z k ó ł  l u d o w y c h ,  o  b o i s k a  s z k o l n e ,  
o  n o w e  H p i t a l e ,  o  p r z y t u l i s k a  d l a  k a l e k  i  n i e u l h ę z a l n y c h ,  o  z a ­
o p a t r z e n i e  s z p i t a l i  w  o d d z i a ł y  d l a  c h o r ó b  z a k a ź n y c h  i  u m y s ł o ­
w y c h ,  o  z a k ł a d y  d l a  g ł u c h o n i e m y c h  i c i e m n y c h ,  o  n o w e  b u d y n k i  
d l a  w i ę z i e ń .  K i l k a  w n i o s k ó w  w k r ó t c e  z a p e w n e  d o c z e k a  s i ę  s p e ł ­
n i e n i a ,  j a k  o  o t w a r c i e  w  k r a j u  d r u g i e g o  r z ą d o w e g o  z a k ł a d u  b a d a n i a  
ś r o d k ó w  s p o ż y w c z y c h ,  o  p a ń s t w o - t t ą  u s t a w ę  e p i d e m i c z n ą ,  g d y ż  r y ­
c h ł e  s p e ł n i e n i e  t y c h  ż ą d a ń  z o s t a ł o  j u ż  p r z e z  r z ą d  p u b l i c z n i e  z a ­
p o w i e d z i a n e  w  p a r l a m e n c i e  w i e d e ń s k i m ,  o r a z  o  b u d o w ę  d r u g i e g o  
k r ą j o w b g c *  z a k ł a d u  d l a  o b ł ą k a n y c h ,  p o s t a n o w i o n ą  j u ż  w  K o b i e ­
r z y n i e  i  ( u c h w a l o n ą  p r a f e z  S e j m  s t a n o w c z o .

A l e  n i e  b e z  p r z y k r e g o  u c z u c i a  c a y t a  s i ę  p o n o w n i e  t a k i e  
w n i o s k i ,  k t ó r y c h  w y p e ł n i e n i e  j e ż e + i  n i e  d o k o » n a n e ,  t o  p r z y g o t o ­
w a n e  b y ć  i  p o w i n n o  i m o g ł o ,  j a k  o  r o z s z e r z e n i e  c z y n n o ś c i  
k r a j o w f c g o  b i u r a  m e l i o r a c y j n e g o  n a  s p r a w y  " a s a n a c y j n ę ,  o  w y d a n i e  
r o z p o r z ą d z e ń ,  ^ z w a l c z a j ą c y c h  p a r t a c t w o  p o ł o ż n i c z e ,  o  z m i a n ę  
u s t a w  b u d o w n i c z y c h  z a s ' t » s ® w a n ą  d o  o b e c n e g o  p o s t ę p u  h i ­
g i e n y ,  o  p o w o ł a n i e  d o  R a d y  s z k o l n e j  c z ł o n k a  z  g r o n a  R a d y  
z d r o w i a  ( o c f  p r z e c i e ż  ż a d n y c h  n i e  m o ż e -  s p r a = w i a ć  t r u d n o ś c i ! ) ,  
o  z a ł o ż e n i e  s z k o ł y  d l a  s ł u ż b y  . a z p i t a l n e j , o  b u d o w ę  d o m u  p o -  
r e f l o w ę g o  w  K r a k o w i e ,  o  u s t a w ę  o  o p i e c e  n a d  u b o g i m i ,  o  ( t y ­
l o k r o t n i e  o b i e c y w a n y )  f u n d u s z  e m e r y t a l n y  d l a  l e k a r z y  o k r ę g o ­
w y c h  i g m i n n j ć h .  W s z y s t k i e  b o w i e m  t e  s p r a w y  m o g ł y b y  b y ł y  
a l b p  j u ż  b y ć  z a ł a t w i o n e ,  a l b o  p r z y n a j m n i e j  r a z  j u ż  p c h n i ę t e  n a  
d o b r e  t o r y ,  g d y f t y  b v l u .  p p t e m u  d o b r a  w o l a .

S t r e s z c z e n i e , y i e s z ł o r o c z n e  s p r a w o z d a ń  R a d y  z d r o w i a  z a m ­
k u  d e m  k i l k u  o g ó l n i e j s z e m i  u w a g a m i ,  k t o ®  m i  s i ę  p o  r o z p a ­
t r z e n i u  s i ę  w  s p r a w o z d a n i a c h  z  t r z - ć c h  l a t  p o p r z e d n i c h  n a s u n ę ł y .  
U w a g i  t e  d o t y c z y ł y  p e w n y c h  r e f o r m  o  s z e r s z e m  z n a c z e n i u ,  k t ó ­
r ę d y  i  n a  p o s t ę p y  s a n i t a r n e  w p ł y w  w y w r z e ć  n S j g ł y  b a r d z o  z n a ­
c z n y .  R e f o r m  t y c h ,  o  i l e  z a l ę ż ą  o d  S e j m u ,  n i c  n i e  z a p o w i a d a ;  p r z e z  

® ) k  u b i e g ł y  n i e t y l k o  s i ę  o n e  n i * e  z b l i ż y ł y ,  a l e  r a c z e j  o d d a l i ł y ,  
p r z y g n i e c i o n e  d o m i n u j ą c ą  n a  r a z i e  w ' i j c i u  p u b l i c z n e m  s p r a w ą  

g ę u a i S  s e j m o w e j  o r d y n a c y i  w y b o r c z e j .  T o t e ż  i d o  u w a g  z e s z ł o ­
r o c z n y c h  n i e m a  c o  d o d a ć ,  a n i  z  n i c h  u j ą ć ;  s ł u s z n o ś c i  n i e k t ó r y c h  
d o w o d ź h ł o b y  t ę ,  ż e  p o d o b n e  p o g l ą d y  w y r a ż a  w ' f i f t ? a t n i e m  s w e m  
s p r a w o z d a n i u  k o r p o r a c y a  n a j k o m p e t e n t n i e j s z a ,  K r a j o w a  R a d a  
z d r o w i a  , ( n .  p .  c o  d o  z a p e w n i e n i a  w ł a d z o m  s a n i t a r n y m  w i ę k s z e g o  
z n a c z e n i a  i w  i ę k s z e j  s a m o d z i e l n o ś c i ) .

Wiadomości zaw odow e i ogóino-lekarskie.  

M ed y cy n a  sp o łe c z n a . E p id em io lo g ia . S ta ty s ty k a .

I z b a  l e k a r s k a  z a e h o i i i i i o - g a l i c y j s k a  ogłasza następujące 
s  t  r z e ż e n i e .

D r  K l e i n  z  R a j c z y  r o z p o c z ą ł  k r o k i  o  p o p r a w ę  b y t u  m a t e -  
r y a l n e g o  p r z e z  w n i e s i e n i e  d o  Z a r z ą d u  K a s y  c h o r y c h  w  Ż y w c u

p o d a n i a  o  5 0 %  p o d w y ż s z e n i e  p o b o r ó w .  I z b a  l e k a r s k a  p r p s i  K o ­
l e g ó w ,  a b y  w  r a z i e  z a t a r g u  n i e  p o d a w a l i  s i ę  o  t ę  p o s a d ę  b e z  
p o r o z u m i e n i a  s i ę  z  I z b ą .

P a ń stw o w y  Z w iązek  o rg . le k . a n str . o s t r z e g a  j a k n a j -  
u s i l n i e j  p r z t e d  p r z y j m o w a n i e m  p o s a d y  w  ' g m i n i e  R o s s b a c h .

Ze Z w iązku  lek arzy  rządow ych  au stry a ck ich . W  d n i u  
3 .  m a j a  r .  b .  u k o n s t y t u o w a ł  s i ę  w  W i e d n i u  Z w i ą z e k  c e n t r a l n y ,  
o g ó l n o - p a p s t w o w y ,  w s z y s t k i c h  l e k a r z y  r z ą d o w y c h  w  p a ń s t w i e  
a u s t r y a c . k i e m ,  a  t o  d z i ę k i  z a b i e g o m  l ę k a r z y  r a d o w y c h  g a l i c y j ­
s k i c h ,  g ł ó w n i e  z a ś  p r z e w o d n i c z ^ g f f g ®  Z w i ą z k u  t y c h ż e  l e k a r z y ,  D r a  
C z y ż e ,  w  i c z a  z  J a r o s ł a w i a ,  k t ó r y  n i e  s z c z ę d z i )  n i  c z a s u ,  n i  p i ó r a ,  
a b y  d o p r o w a d z i ć  d o  z a w i ą z a n i a  t e g o  r o d - z a j u  z w i ą z k ó w  w  p o s z c z e ­
g ó l n y c h  p r o w i n c y a c h  a u s t r y a c k i c h ,  a  n a s t ę p n i * W y t w o r z y ć  o r g a -  
n i z a c y ę . c e n t r a l n ą .  Z a s t u g i  t e  p o d n i ó s ł  p r z e w o d n i c z ą c y  Z w i ą z k u  
l e k a r z y  d o l n o - a u s t r y a c k i c h  D r  G u s t a w  B f ą u l ,  d y r e k t o r  g ł ó w n e g o  
p a ń s t w o w e g o  Z a k ł a d u  d l a  s ^ c z e p i ę ń  o c h r o n n y c h  o d  o s p y ,  p r z y  
s p o s o b n o ś c i  z a w i ą z a n i a  Z w i ą z k u  c e n t r a l n e g o  w  W i e d n i u  w  d n i u
3 .  m a j a  r  b .

D e l e g a t a m i  z  G a l i c y i  n a  t e r ą  z j a z d  b y l i  D r  C z y ż e w i c z  
i  D r  P e t e r s ;  z  i n n y c h  p r o w i n c y i  a u s t r w ą E k i c h ,  n a w e t  n a j o d l e ­
g l e j s z y c h ,  p r z y b y l i  r ó w n i e ż  d e l e g a c i ,  i  t a k  n a w e t  Z w i ą z k i  l e k a r z y  
r z ą d o w y c h  w  B u k o w i n i e ,  D a l m a c y i ,  P o b r z e ż u  i t .  d .  w y s ł a ł y  s w y c h  
d e l e g a t ó w  d o  o b r a d  n a d  p o l e p s z e n i e m  c i ę ż k i e j  d o l i  n i e s t r u d z o ­
n y c h  p r a c o w n i k ó w  n a t p o l u  w a l k i  z  c h o r o b a m i  z z k a ź n e m i  i  p o d ­
n i e s i e n i e m  w a r u n k ó w  h i g i e n i c z n y c h  w  p o r u c z o n y c h  i c h  p i e c z y  
p o w i a t a c h ,  n i e r a z  b a r d z o  z a n i e d b a n y c h .

N a  w n i o s e k  D r a  C z y ż e w i c z a  u c h w a l o n o  n a  t y m  z j e ź d z i ć ,  
a b y  n a  l i a ż d y c h  2 5  l e k a r z y  r z ą d o w y c h  p r z y p a d a ł  1  d e l e g a t  t a k ,  
a b y  n a w e t  d r o b n e  p r o w i n e y e  a u s t r y a c k i e  b y ł y  r e p r e z e n t o w a n e  
w  Z w i ą z k u  o g ó l n o - p a ń ? f t v o w y m  p r z e ż I S w e g o  d e l e g a t a .  N a s t ę p n i e  
u s t a n o w i o n o  m i a s t o  W i e d e ń  j a k o  g ł ó w n ą  s i e d z i b ę  Z w i ą z k u  c e n  
t r a l n e g o ;  w  W i e d n i u  m u s i  m i e s z k a ć  p r z y n a j m n i e j  j e d e n  z  s e k r e ­
t a r z y  Z w i ą z k u  o g ó l n o - p a n s t w T w e g o .  W  r o k u  1 9 0 9  o d b ę d z i e  s i ę  
r ó w n i e l r w  W i e d n i u  z j a z d  d e l e g a t ó w ,  a  ' n a s t ę p n i e  k o l e j n o  b ę d ą  
o d b y w a ł y  s i ę  z j a z d y  w  s t o l i c a c h  k r a j ó w  a u s t r y a c k i c h .  J a k o  
w k ł a d k ę  u s t a n o w i o n o  p o  4  k o r o n y  z a  k a ż d e g o  c z ł o n k a ,  n a l e ż ą c e g o  
d o  Z w i ą z k u  p r o w i n c y o n a l n e g o ,  a  p o  6 k o r o n ,  g d y b y  k t ó r y  z  l e ­
k a r z y  r z ą d o w y c h  d o  Z w i ą z k u  p r o w i n c y o n a l n e g o  n i e  n a l e ż a ł ,  
a  c h c i a ł  n a l e ż e ć  d o  Z w i ą z k u  c e n t r a l n e g o .  N a  r ó j ?  ? t : 9 0 8  w y b r a n o  
p r z e w o d n i c z ą c y m  D r a  G u s t a w a  P a u l a  w  W i e d n i u ,  z a s t ę p c a m i  
z a ś  p r z e w o d n i c z ą c e g o  D r a  C z y ż e w i c z a  z  J a r o s ł a w i a  i  D r a  
W i n t e r a  z  W i e d n i a .  U c h w a l o n o  n a d t o  w y s ł a ć  t e l e g r a m y  d z i ę k ­
c z y n n e  d o  c z ł o n k ó w  n a j w y ż s z e j  R a d y  s a n i t a r n e j  P r o f .  D r a  L u ­
d w i g a ,  J a k s c h a  i  K o s t a n e c k i e g o  z a  c t i e t n e  p o p a r c i e  
s p r a w  l e k a r ^ ^ r z ą d o w y c h  z  p r o ś b ą  o  d a f f z e  o p i e k o w a n i e  s i ę  
n i m i ,  n a d t o  w y s ł a ć  d e p u t a c y e  d o  p r e z e s a  K o ł a  P o l s k i e g o  P r o f .  
D r a  G ł ą b i ń ś k i e g o  i c z ł o n k ó w  K o ł a  D r a  D i e t z i u s a  i D r a  G o l d a  
z a  d o t y c h c z a s  j u ż  o k a z a n ą  ż y c ź l i w o ś ć  i n i e p ł o n n e  o b i e t n i c e  w p r o ­
w a d z e n i a  p o s t u l a t ó w  l e k a f z y  r z ą d o w y c h  n a  I f i p s a  t ę r y .

i j p ^ w i ą z e k  c e n t r a l n y  m a  t e ż  b e z z w ł o c z n i e  w r ę c z y ć  m i n i ­
s t r o m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i  f i n a n s ó w  o r a z  p r g z . y d y u m  . p b u  I z b  
p a r l a m e n t u  a u s t r y a ę k i e g o  p e l y c y ę  o  p o p r a w ę  r a n g i  p ł a c y  w  t e n  
s p o s ó b ,  i ż  j e d n a  p i ą t a  l e i -  a r z y  r z ą d o w y c h  w  l ? ® d e j  p r o w i n c y i  
m a  p o s i a d a ć  r a n g ę  V I I ,  d w i e ę p i ą t e  r a n g ę  V I I I ,  j e d n a  p i ą t a  r a n g ę  
I X  i  j e d n a  p i ą t a  r a n g ę  X .  I W j e r e n t  s a n i t a r n y  k r a j o w y  m a  b y ć  
p o s u n i ę t y  d o  r a n g i  V ,  i n s p e k t o r z y  s a n i t a r n i  d o  r a n g i  V I .  D o  
p e t y c y i  m a  b y ć  d o ł ą c z o n y  p o g l ą d  n a  s t o s u n l f i ,  s ł u ż b o w e  d o t ą d  
i s t n i e j ą c e  i  p r o c e n t o w y  s t o s u n e k  r a n g  l e k a r z y  r z ą d o w y c h  d o  
u r z ę d n i k ó w  w  i n n , y c h  k ą t e g o r y a c h ,  o p r a c o w a n y  d l a  c a ł e g o  p a ń ­
s t w a  n a  w z ó r  t a k i e g o ż  z e s t a w i e n i a ,  d o ł ą c z o n e g o  d o  p e t y c y j  p r z e z  
Z w i ą z e k  i e k a n z y  r z ą d o w y c h  g a l i c y j s k i c h ,  j u ż  p o w y ż s z y m  M i n i s t e r ­
s t w o m  p r z e d ł o ż o n e j .

W  k o ń c u  u c h w a l o n o  w y d a w a ć  k w a r t a l n y  o r g a n  c e n t r a l ­
n e g o  Z w i ą z k u  l e k a r z y ,  r z ą d o w y c h , k t ó r y  b ę d z i e  b e z p ł a t n i e  r o z ­
s y ł a n y  c z ł o n k o m  Z w i ą z k u ,  a  o b o w i ą z k i  ^ r e s p o n d e n t a  z  G a l i p y i  
d o  t e g o ż  k w a r t a l n i k a  o b j ą ł  p o d p i s a n y  s p r a w o z d a w c a .

D r uplufozfitcz.
S k u tk i orgauiza/cyi lek a rsk ie j o b j a w i ł y  s i ę  z n o w u  d o ­

b i t n i e  w  s p r a w i e  l e k a r z y  s z p i t a l i  k r a j o w y c h  m o r a w s k i c h  w  B e r -  
n i f e .  J a k  w i a d o m o ,  l e k a r z e  c i  z a ż ą d a l i  p o p r a w y  b y t u ,  a  ' g d y  ż ą ­
d a ń  t y c h  k i l k a k r o t n i e  n i e  u w z g l ę d n i o n o ,  ,,w y p o w i e d z i e l i  s o l i d a r ­
n i e  s w e  p o s a d y ,  w  c z e m  p o p ą r ł y  i c h  o r g a n i z a c y e  l e k a r s k i e ,  c . z p -  

■ - s > k a  i n i e m i e c k a ,  o s t r z e g a j ą c  s w y c h  c z ł o n k ó w  p r z , e d  p o d a w a n i e m  
s i ę p  t e  s t a n o w i s k a .  W y n i k i e m  t ę g o  b y ł a  z a r z ą d z o n a  p r z e z  N a ­
m i e s t n i c t w o  m o r a w s k i e ś i Ł ł o n f e r e n c y a ,  k t ó r a  s k o ń o z y ł a  s i e  p r z y ­
z n a n i e m  l e k a r z o m  p o m o c n i c z y m  ż ą d a n e j  p ą p r a w y  b y t u  ( w  p i e r w ­
s z y m  r ® k u  p ł a c a  1 4 0 0  K . ,  w  k a ż d y m  d a l s z y m  o  3 0 0  K .  w i ę c e j  
a ż  d o  2 0 0 0  K . ,  u b e z p i e c z e n i e  p r z - e z  W y d z i a ł  k r a j o w y  o d  w y ­
p a d k u ) .  / ć
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D w u m ilion ow y fu n d u sz  p ań stw ow y  n a  zw alczan ie  
g ru ź licy  w A u stry i. O d s e t k i  t e g o  f u n d u s z u  z a  r. 1 9 0 8  i d r u g ą  
p o ł o w ę  r .  1 9 0 7 ,  w y n o s z ą c e  9 4 , 5 2 7  K . ,  z o s t a ł y  j u ż  r o z d a n e .  7  T o ­
w a r z y s t w o m  z w a l c z a n i a  g r u ź l i c y  z a p e w n i o n o  w i ę k s z e  s u b w e n e y e  
p r z e z  l a t  1 5 ,  i  t a k  T o w a r z y s t w u  » V i r i b u s  u n i t i s *  w  W i e d n i u ,  
T o w a r z y s t w u  u z d r o w i s k a  A l l a n d  i T o w a r z y s t w u  s t y r y j s k i e m u  p o  
7 0 0 0  K . ,  c z e s k i e m u  i  n i e m i e c k i e m u  T o w a r z y s t w u  k r a j o w e m u  
w  P r a d z e  p o  5 0 0 0  K . ,  k r a j o w e m u  T o w a r z y s t w u  w  K r a i n i e  
4 5 0 0  K . ,  T o w a r z y s t w u  » L e c z n i c y  t o c z n i o w e j « w  W i e d n i u  2 0 0 0  K .  
D a l e j  o t r z y m a ł y  k r a j o w e  T o w a r z y s t w a  m o r a w s k i e  i  ś l ą s k i e  ( u t r z y ­
m u j ą c e  t y l k o  d y s p e n s a t o r y a )  n a  6 l a t  p o  6 0 0 0  i  4 5 0 0  K .  W r e ­
s z c i e  n a  r .  1 9 0 8  p r z y z n a n o  t r z e m ,  n a  p o c z ą t k u  w y m i e n i o n y m  T o ­
w a r z y s t w o m  ( » V i r i b u s  u n i t i s « ,  » A ! I a n d «  i  s t y r y j s k i e m u )  p o  
8 0 0 0  K . ,  o b u  c z e s k i m  p o  6 0 0 0  K . ,  m o r a w s k i e m u  i ś l ą s k i e m u  p o  
4 0 0 0  K., k r a i ń s k i e m u  2 0 0 0  K .  —  A  G a l i c y a ?  O b a w y  n a s z e ,  
ż e  d l a  G a l i c y i  o k r o i  s i ę  n i e w i e l e ,  s p r a w d z i ł y  s i ę  a ż  n a d t o !  P o ­
d o b n o  s t a t u t  f u n d a c y i  d o z w a l a  u d z i e l a ć  z a s i ł k ó w  t y l k o  d z i a ł a j ą ­
c y m  j u ż  t o w a r z y s t w o m  p r z e c i w g r u ź l i c z y m .  A l e  w e  L w o w i e  i s t n i e j e  
j u ż  p r z e c i e  o d "  l a t  k i l k u  i r o z p o c z ę ł o  d z i a ł a l n o ś ć  T o w a r z y s t w o  
p r z e c i w g r u ź l i c z e ,  m a m y  2 s a n a t o r y a  d l a  u b o g i e j  m ł o d z i e ż y  i k o ­
l o n i e  d l a  d z i e c i  z o ł z o w a t y c h .  C ó ż  w i ę c  j e s t  p r z y c z y n ą ,  ż e  k r a j  
n a s z  z u p e ł n i e  . p o m i n i ę t o  ? 7 ? .

S zczep ien ie  w K rakow ie. O d  l a t  k i l k u  w  s p r a w o z d a -  
d a n i a c h  k r a j o w e j  R a d y  Z d r o w i a  z n a j d o w a ł a  s i ę  w  r o z d z i a l e
0  s z c z e p i e n i a c h  w z m i a n k a ,  ż e  w  K r a k o w i e  s z c z e p i e n i a  p u b l i c z n e  
n i e  s ą  n a l e ż y c i e  z o r g a n i z o w a n e .  O k o l i c z n o ś ć  t a  s p r a w i ł a ,  ż e  m i e j ­
s k a  k o m i s y a  s a n i t a r n a  w s k u t e k  w n i o s k u  p r o f .  P a r e ń s k i e g o  
u c h w a l i ł a ,  a b y  M a g i s t r a t  z o r g a n i z o w a ł  s z c z e p i e n i a  p u b l i c z n e  
w  K r a k o w i e  w  t e n  s a m  s p o s ó b ,  j a k  w  i n n y c h  w i ę k s z y c h  m i a ­
s t a c h ,  w  s z c z e g ó l n o ś c i  z a ś ,  a b y  d o  s z c z e p i e ń  p u b l i c z n y c h  r o z s y ­
ł a n o  w e z w a n i a  i  w  t e n  s p o s ó b  p r z y p o m i n a n o  p u b l i c z n o ś c i  o  d o ­
k o n a n i u  t e g o  z a b i e g u  w  c z a s i e  s t o s o w n y m .  M a g i s t r a t  u c h w a ł ę  
t ę  w y k o n a ł ,  a  r o k  b i e ż ą c y  j e s t  p i e r w s z y m ,  w  k t ó r y m  d o  s z c z e ­
p i e ń  p u b l i c z n y c h  r o z e s ł a n o  i m i e n n e  w e z w a n i a .  N a  p o d s t a w i e  u z y ­
s k a n y c h  o d  w ł a ś c i c i e l i  i a d m i n i s t r a t o r ó w  d o m ó w  w  K r a k o w i e ,  
s p i s ó w  d z i e c i  u r o d z o n y c h  w  o s t a t n i m  r o k u ,  a  n i e s z c z e p i o n y c h ,
1  z g ł o s z e ń  p o r o d ó w  z  o s t a t n i e g o  r o k u  —  z e s t a w i o n o  w y k a z  d z i e c i ,  
k t ó r e  z a s z c z e p i ć  n a l e ż y ,  a  d o  r o d z i c ó w  t y c h  d z i e c i  r o z s y ł a  s i ę  
w e z w a n i a  i m i e n n e .  A b y  o p r ó c z  t e g o  p o d  j e s i e ń  n a s t r ę c z y ć  p o ­
n o w n i e  s p o s o b n o ś ć  d o  s z c z e p i e n i a  t y c h  d z i e c i ,  k t ó r y c h  n a  w i o ­
s n ę  z  j a k i c h k o l w i e k  p o w o d ó w  n i e  z a s z c z e p i o n o ,  u r z ą d z i  M a g i ­
s t r a t  p o n o w n e  p u b l i c z n e  i  b e z p ł a t n e  s z c z e p i e n i a  p r z e z  c a ł y  m i e ­
s i ą c  w r z e s i e ń  b .  r .  R e w a k c y n a c y e  o d b ę d ą  s i ę  w  m i e j s k i c h  s z k o ­
ł a c h  t a k  s a m o ,  j a k  p o  i n n e  l a t a ,  w  m a j u  i c z e r w c u .  N o w a  o r g a -  
n i z a c y a  s z c z e p i e ń  p u b l i c z n y c h  w  K r a k o w i e  w y d a  n i e w ą t p l i w i e  
w y n i k i  p o m y ś l n e ,  a  o d s e t e k  d z i e c i  z a s z c z e p i o n y c h  b ę d z i e  n i e ­
w ą t p l i w i e  w  t y m  r o k u  z n a c z n i e  w y ż s z y ,  n i ż  p o  i n n e  l a t a ;  z  t e m  
z a ś  z m n i e j s z y  s i ę  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  o s p y  w  o b r ę b i e  m i a s t a .  ĆT.

Stan epidem ii w G alicy i. W  c z a s i e  o d  3 .  d o  9 .  V .  1 9 0 S  
d o n i e s i o n o  o  1 3 0  n o w y c h  p r z y p a d k a c h  d u r u  p l a m i s t e g o  w  2 4  
g m i n a c h ,  a  m i a n o w i c i e :  p o w .  B o h o r o d c z a n y  ( D ź w i n i a c z  3 ,  K o n -  
n a c z  5), G r ó d e k  j a g i e ł .  ( U h e r c e  n i e z a b i t o w s k i e  7, R o d a t y c z e  1), 
J a w o r ó w  ( C z e r n i l a w a  3 ,  D r o h o m y ś l  3 ,  K ł o n i c e  3 ) ,  K a m i o n k a  
( M a j d a n  s t a r y  6, S t o j a n o w  1 ) ,  M o ś c i s k a  ( C z e r n i a w a  4 0 ) ,  P o d ­
h a j c e  ( N o w o s i ó ł k a  1 ) ,  P r z e m y ś l a n y  ( P o ł t e w  4 ) ,  R a w a  ( B i a ł a  5 ,  
Z a m e k  1 0 ,  P o g o r z e l i s k o  2 ) ,  R o h a t y n  ( R o h a t y n  2 ) ,  S o k a l  ( S p a s ó w
8) ,  S t a n i s ł a w ó w  ( K o m a r n o  1 ) ,  S t r y j  ( T u c h l a  2 ,  H o ł o w i e c k o  3 ,  
O r a w c z y k  1 1 ) ,  Z b o r ó w  ( P l e ś n i a n y  4 ,  P r e s o w c e  2 ) ,  K a m i o n k a  
( K a m i o n k a  3 ) ,  o r a z  s p r a w d z o n o  1  p r z y p a d e k  o s p y  w  m i e ś c i e  
K r a k o w i e .  D r T.

L  rucliu  lu d n ośc i w K rakow ie. O d  3 .  d o  9 .  V .  1 9 0 8  
u r o d z i ł o  s i ę  d z i e c i  ż y w o  5 5 ,  n i e ż y w o  5 ;  z m a r ł o  o s ó b  5 1  ( w  t e m  
o b c y c h  2 2 ) ,  z  n i c h  z  g r u ź l i c y  1 2  ( 4 ) ,  z a p a l e n i a  p ł u c  7  ( 2 ) ,  b ł o n i c y  
1  ( 1 ) ,  p ł o n i c y  2 ( 2) ,  o d r y  1  ( 1 ). A .

Choroby zak aźn e w K rakow ie. O d  3. d o  9. V .  1 9 0 8
z g ł o s z o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  5  f  1  ( t e m  o b c y c h  ( 3  f  1 ) ,
o s p y  1 , p ł o n i c y  —  -j' 2 ( — - f  2) ,  o d r y  10  f  1  (1 f  1 ) ,  d u r u
b r z u s z n e g o  1 .  D r Sch.

Choroby zak aźn e w e L w ow ie. O d  3 .  d o  9 .  V .  1 9 0 8  
g ł o s z o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  4  f  1  ( w  t e m  o b c y c h  2  f  1 ) ,  
k r z t u ś c a  1 ,  p ł o n i c y  1 9  f  1  ( 1  f  — ) ,  o d r y  9 ,  d u r u  b r z u s z n e g o  
3  ( 1 ) ,  n a g m .  z a p a l e n i a  o p o n  1  ( 1 ) .  D r Leg.

Wiadomości bieżące.

Polski Komitet IV . Zjazdu lekarzy  z przyrodników czeskich 
ogłasza, co następuje:

» W  d n i u  6— 1 0 .  c z e r w c a  b .  r .  o d b ę d z i e  s i ę  w  P r a d z e  I V .  
Z j a z d  l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w  c z e s k i c h .  O d  s a m e g o  u t w o r z e n i a  
i n s t y t u c y i  Z j a z d ó w  p r z y r o d n i c z o - l e k a r s k i c h  w  P o l s c e  i  w  C z e ­
c h a c h  u c z e s t n i c z y l i  p r a w i e  z a w s z e  p r z e d s t a w i c i e l e  n a u k i  c z e s k i e j  
w  p o l s k i c h ,  a  P o l a c y  w  c z e s k i c h  Z j a z d a c h .  U t r z y m a n i e  i w z m o ­
c n i e n i e  w ę z ł a ,  ł ą c z ą c e g o  o b a  n a r o d y  s ł o w i a ń s k i e  n a  p o l u  k u l t u -  
r a l n e r n ,  s t a ł o  s i ę  d z i ś  w z a j e m n ą  p o t r z e b ą ,  a  p r z y n i ó s ł s z y  j u ż  n i e ­
j e d n o k r o t n i e  o b o p ó l n ą  k o r z y ś ć ,  w  p r z y s z ł o ś c i  j e s z c z e  o b f i t s z e  
r o k u j e  o w o c e .  D l a t e g o  K o m i t e t  p o l s k i  u f a ,  ż e  i t y m  r a z e m  l e k a ­
r z e  i p r z y r o d n i c y  p o l s c y  g r o m a d n i e  p o s p i e s z ą  d o  P r a g i ,  b y  
u c z e s t n i c z y ć  w  u r o c z y s t e m  ś w i ę c i e  n a u k i  c z e s k i e j .

U d z i a ł  w  Z j e ź d z i e  i  t y t u ł y  z a m i e r z o n y c h  w y k ł a d ó w  z g ł a s z a ć  
n a l e ż y  w p r o s t  d o  K a n c e l a r y i  I V .  Z j a z d u  l e k .  i p r z y r .  c z e s k i c h  
w  P r a d z e  ( V l a d i s l a v o v a  u l .  1 4 ) .  T a m  t e ż  p r z e s y ł a ć  m o ż n a  w k ł a d k ę  
u c z e s t n i c t w a  w  k w o c i e  1 0  k o r o n ,  l u b  s k ł a d a ć  j ą  w  f i l i a c h  » Z i -  
v n o s t e n s k i e g o  B a n k u * .  K a n c e l a r y a  Z j a z d u  w  P r a d z e  p r z y j m u j e  
z a m ó w i e n i a  m i e s z k a ń  i u d z i e l a  w s z e l k i c h  w y j a ś n i e ń .

P r e z e s  K o m i t e t u :  Prof. Wicherkiewicz.
K r a k ó w .  U z u p e ł n i a j ą c  w i a d o m o ś c i ,  p o d a n e  w  p o p r z e d n i m  

n u m e r z e  ^ P r z e g l ą d u  l e k . *  o  W a l n e m  Z g r o m a d z e n i u  P o l s k i e g o  
T o w a r z y s t w a  b a l n e o l o g i c z n e g o  w  d .  3 .  V .  1 9 0 8 ,  n a d m i e n i ć  n a l e ż y ,  
ż e  s k ł a d  n o w o o b r a n e g o  W y d z i a ł u  T o w .  j e s t  n a s t ę p u j ą c y :  p r e z e s  
] a n  h r .  P o t o c k i ,  w i c e p r e z e s  D r  C e r c h a ,  s k a r b n i k  D r  P i o ­
t r o w s k i ,  r e d a k t o r  D r  F l i s ,  s e k r e t a r z  D r  Z a n i e t o w s k i ,  
c z ł o n k o w i e  D r :  A r  o n s  o h  n  , P e l c z a r ,  R e g i e c ,  W ą s o w i c z ,  
Z a t h e y .  G d y b y  I I .  Z j a z d  b a l n e o l o g i c z n y ,  k t ó r e g o  u r z ą d z e n i e  
z  k o ń c e m  w r z e ś n i a  b .  r .  w  Z a k o p a n e m  p o r u c z o n o  W y d z i a ł o w i  
T o w . ,  n i e  m ó g ł  s i ę  w  t y m  c z a s i e  o d b y ć ,  w  t a k i m  r a z i e  o d b y ł b y  
s i ę  z  k o ń c e m  k w i e t n i a  1 9 0 9  r .  w  K r a k o w i e  l u b  w e  L w o w i e .  
W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  w y r a z i ł o  ż y c z e n i e ,  a b y  p r e z e s  T o w a r z y ­
s t w a  p r z e d s t a w i ł  N a m i e s t n i k o w i  k r a j u  s z e r e g  p i e k ą c y c h  p o s t u l a ­
t ó w ,  d o t y c z ą c y c h  k r a j o w e g o  z d r o j o w n i c t w a ,  a  p o r u s z o n y c h  n a  
Z g r o m a d z e n i u ,  a b y  d e l e g a t  » G ł o s u  w a r s z a w s k i e g o *  p .  S k a r ż y ń s k i ,  
k t ó r y  p r z y b y ł  d o  G a l i c y i  c e l e m  z b a d a n i a  i p o p a r c i a  z d r o j o w i s k  
p o l s k i c h ,  o t r z y m a ł  o d  T o w a r z y s t w a  l i s t  p o l e c a j ą c y ,  w r e s z c i e  a b y  
w  o r g a n i e  T o w a r z y s t w a  p o m i e s z c z o n o  o p i s  u l e p s z e ń ,  d o k o n a ­
n y c h  w  o s t a t n i m  r o k u  w  n a s z y c h  z d r o j o w i s k a c h .  —  W  s p r a w i e  
Z j a z d u  b a l n e o l o g i c z n e g o  o r a z  i n n y c h ,  p r z e z  Z g r o m a d z e n i e  u c h w a ­
l o n y c h  p o s t u l a t ó w ,  o d b y ł  W y d z i a ł  T o w a r z y s t w a  b a l n e o l .  w  d n i u
4 .  V .  1 9 0 8  p o s i e d z e n i e  i  r o z p o c z ą ł  o d r a z u  k r o k i  p r z y g o t o w a w c z e .

L w ów . R a d a  m i e j s k a  u c h w a l i ł a  u c z c i ć  j u b i l e u s z  c e s a r s k i  
z a ł o ż e n i e m  p r z y t u ł k u  d l a  o p u s z c z o n y c h  n i e m o w l ą t  i d z i e c i  d o  7 . 
r o k u  ż y c i a  n a  100  m i e j s c ,  o f i a r u j ą c  n a  t e n  c e l  6 m o r g ó w  g r u n t u ,
1 5 0 , 0 0 0  K  n a  b u d y n k i  i 2 5 , 0 0 0  K  r o c z n e j  d o t a c y i  w i e c z y s t e j .

W a r s z a w a .  W y s t a w a  h i g i e n i c z n a  w  L u b l i n i e ,  m a j ą c a  s i ę  
o d b y ć  w e  w r z e ś n i u  b .  r . ,  m a  n a  c e l u  n i e t y l k o  r o z p o w s z e c h n i e n i e  
n a j n o w s z y c h  z d o b y c z y  n a  p o l u  h i g i e n y  s t o s o w a n e j ,  a l e  i z e s t a ­
w i e n i e  s t a n u  w y t w ó r c z o ś c i  n a s z e j  n a  t e m  p o l u  i p r z e z  t o  p o d ­
n i e s i e n i e  o d p o w i e d n i c h  d z i a ł ó w  p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o .  W  c z a s i e  
w y s t a w y  o d b ę d z i e  s i ę  Z j a z d  h i g i e n i c z n y ,  k t ó r y  m .  i .  b ę d z i e  
p r z e g l ą d e m  d z i e s i ę c i o l e t n i e j  d z i a ł a l n o ś c i  w a r s z a w s k i e g o  T o w a ­
r z y s t w a  h i g i e n i c z n e g o  i j e g o  o d d z i a ł ó w  p r o w i n c y o n a l n y c h .  K o ­
m i t e t  z a p r a s z a  p r z e t o  d o  n a d s y ł a n i a  i z g ł a s z a n i a  o d p o w i e d n i c h  
p r a c  i  r e f e r a t ó w .  W y s t a w a  o b e j m u j e  1 6  d z i a ł ó w :  h i g i e n ę  d z i e c k a ,  
h i g i e n ę  w y c h o w a w c z o - p e d a g o g i c z n ą ,  h i g i e n ę  m i e s z k a ń ,  ż y w i e n i a ,  
o d z i e ż y ,  m i a s t ,  f a b r y k ,  k o l e i ,  h i g i e n ę  l u d o w ą ,  b a l n e o l o g i ę ,  b a k t e -  
r y o l o g i ę  i z w a l c z a n i e  c h o r ó b  z a k a ź n j m h , s z p i t a l n i c t w o ,  p r z e m y s ł  
t e c h n i c z n y  i  c h e m i c z n y  w  z a s t o s o w a n i u  d o  h i g i e n y  i  l e c z n i c t w a ,  
a p t e k a r s t w o  i  s t a t y s t y k ę  n a u k o w ą .  W ś r ó d  c z ł o n k ó w  K o m i t e t u  
z n a j d u j ą  s i ę  D r  T o ł w i ń s k i  ( w i c e p r e z e s ) ,  D r  M o d r z e w s k i  ( s e k r e ­
t a r z ) ,  D r z y  D o b r u c k i ,  J a w o r o w s k i ,  K l a r n e r ,  P i ę t k o w s k i ,  P o l a k  
( c z ł .  h o n o r o w y ) .  Z g ł o s z e n i a  n a l e ż y  n a d s y ł a ć  d o  1 5 .  V .  n a  r ę c e  
D r a  J a n a  M o d r z e w s k i e g o  ( L u b l i n ,  K r a k o w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  
1 5 ) ,  k t ó r y  t e ż  u d z i e l a  w s z e l k i c h  w y j a ś n i e ń .  ■

—  N a r a d y  w a r s z .  T o w a r z y s t w a  h i g i e n i c z n e g o  ( Z j a z d  h i g i e ­
n i c z n y )  w  c z a s i e  W y s t a w y  h i g i e n i c z n e j  w  L u b l i n i e  o d b y ć  s i ę  
m a j ą  w  d .  2 6 . ,  2 7 .  i  2 8 .  I X .  b .  r .  w e d ł u g  n a s t ę p u j ą c e g o  p r o g r a m u :
I .  M i k r o b i o l o g i a  i  p a r a z y t o l o g i a .  2 -  Z a p o b i e g a n i e  c h o r o b o m  z a ­
k a ź n y m .  3 .  H i g i e n a  ż y w i e n i a  i o d z i e ż y .  4 .  W a l k a  z  a l k o h o l i z m e m .
5 .  H i g i e n a  w i e k u  d z i e c i ę c e g o  i  s z k o l n a .  6 . H i g i e n a  m i e s z k a ń ,
7 .  m i a s t ,  8. w s i ,  9 .  p r z e m y s ł u .  1 0 .  P o m o c  l e c z n i c z a  i s z p i t a l e .
II.  S t a t y s t y k a  s a n i t a r n a .  1.2. B a l n e o l o g i a .  1 3 .  H i g i e n a  k o m u n i -  
k a c y i .  1 4 .  P o p u l a r y z a c y a  h i g i e n y .
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—  T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i j j  w  C z ę s t o d h o w i e  l i c z y ł o  w  r .  1 9 0 7  
2 4  c z ł o n k ó w  r z e c z y w i s t y c h ,  3  h o n o r o w y c h ,  4  k o r e s p o n d e n t ó w ;  
n a  8 p o s i e d z e n i a c h  o d b y ł o  s i ę  1 3  o d c z y t ó w  i  1 1  d f e m o n s t r a c y i .

L J j j f l c h o d y  w  r .  1 9 . 0 7  ^ n o s i ł y  2 8 2  r b . ,  r o z c h o d y  3 1 4  r b .  B i b l i o ­
t e k a  z a w i e r a ł a  4 4 9 1 d z i e ł  i : . 4 ' Q 0  c z a s o p i s m .  N a  r .  1 9 0 8  w y b r a n i  
z o s t a l i :  p r e z ó s e m  D r  \ V ł .  B  i e  g  a  ń  s  k i , w i c e p r e z e s e m  B r ' W r z e ­
ś n i  o  w s k i ,  s e k r e t a r z e m  D r  R f y e n f e l d ,  s k a r b n i k i e m  D r  B a -  
1 ą j ^ j i  a .

IV . Zjazd lek arzy  i p rzyrod n ik ów  czesk ich . C z ł o n k a m i  
K o m i t e t u  p o l s k i ę g o  z  r a m j o n i a  T o w a r z y s t w a  h i g i e n i c z n e g o  l w o ­
w s k i e g o  s ą  p r e z t f s  D r  O b t u l o w i c z  i Ę r o f .  D r  p  ł i i f m ! t i , z  r a ­
m i e n i a  T o w a r z y s t w a  p r z y r o d n i k ó w  i m .  K o p e r n i k a  P r o f .  D r  
M  a  r  c  h  1 e  w  s  k  i .

Z  r ó ż n y c h  s t r o n .  P o r z ą d e k  d z i e n n y  I I I .  o g ó l n e g o  2 ® h r a -  
n i a  A P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  l e k a y z y  i p r z y r o d n i k ó w  w  P e t e r s b u r g u  
w  d .  2 5 .  I V .  ( B .  V . )  ' b .  r .  o b e j m o w a ł  n a s t ę p u j ą c e  w y k ł a d y  1 )  
I n ż .  w ł .  D  z ^ - e  r  z  g  o  w  s - k d ' :  O  k a t a l a z i e  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o .
2 )  P r o f .  Z i e m a c k i :  W  s p r a w i e  p o d n i e s i e n i a  p r o d u k c j i , ! * ' k r a j o ­
w e j  w  y r o b ó w -  f a r m a c e u t y c z n y c h  i  l e k a r s k i c h  o r a z  s z e r s z e g o  r o z ­
p o w s z e c h n i e n i a  w ó d  m i n e r a l n y c h  k r a j o w y c h .

-  A k a d e m i a  w o j s k o W o l e k a r ś k  a  w  P e t e r s b u r g u  z a m i e t ż a  
w ą i r o w a d z i ć  n o w e  p r a w i d ł a ,  d o t y c z ą c e  r o z p r a w  d o k t o r s k i e h M  i c h  
o b r o n y .  W  c d ł u  u ł o ż e n i a  t y c h  p r a w i f t e ł  w y b r a ł a  R a c E r  p r o f e s o r ­
s k a  o s o b n ą  O o m i s y ę .  A .

—  W  k ą p i e l a c h  k a u k a z - k i c h  ( E « s e n t u S a c h  i  Z e t e z n o w o d s k n )  
p f c e d ł u ż o n o  s e z o n  k ą p i e l o w y ,  o g r a n i c z o n o  k ą p i e j e  b e z p ł a t n e  
i  p d d n j s s i p n ®  o p ł a t y  z a  k ą p i e l e .  .

—  W  k l i n i c e  c h i r u r g i c z n e j  P r o f  F i o d o r o w a ' W  P e t e r s b u r g u  
p r ą e z  n i e o s t r o ż n o ś ć  S t & s t r  m i ł o a i f e r d z i a  u ż y t o  , # o  p r z e p ł u k i w a n i a  
j e l i t a  g r u b e g o  r o z c z y n u  i s u b l i m a t u  1 : 4 0 . p C h o r y  z m a r ł  p o  d o b i e  
w  s t r a s z n y c h  m ę c z a r n i a c h .  V .

—  » Z e i t s c h r i f t  f .  H e i l k u n | i e « ,  n a j s t a r s z e  i n a j p o w a ż n i e j s z e  
z  p i s m  a r c h i w a l r i y c h  a u s l r y a c k i c h ,  p r z e s t a j e  w y c h o d z i ć  —  d l a  
b r a k u  ś r o d k ó w  m a t e r y a l n y c h .  W i e d e ń s k i e  p f ś m a  l e k a r s k i e  w y - a ‘- '  
ż a j ą  z d a n i e , t e g o  r ó S J a j u  w y d a w n i c t w o  u p a ś ć  n i e  p o w i n n o  
i  d o m a g a j ą  s i ę  d l a ń  s u b w e n c y i  r z ą d o w e j .  A l e  w  t a k i m  r a z f i  n a ­
l e ż a ł a b y  s i ę  p o m o c  r z ą d o w ą ,  z d a n i e m  n a s z e m  , n i e t y l k e  n i e ­
m i e c k i m  p i ś m o t n  l e k a r s k i m  t e g o  r o d z a j u .

—  O d  k i l k u  l a t  u r z ą d z a  n i e m i e c k i  k o m i t e K u z u p e ł n i a j ą c y c h  
s l u d y ó w  l e k a r s k i c h  z b i o r o w . e  w y c i e c z k i  n a u k o w o l e k a r s k i e .  N a j ­
b l i ż s z ą  b ę d z i e  \ y y c i e c z k a  d o  s z e t j l g u  u z d r o w i s k  n a d m o r s k i c h ,  w y ­
r u s z a j ą c a  z  H a m b u r g a  n a  s t a t k u  » O c e a n a « ,  1 .  w r z e ś n i a  b .  r .  
W y c i e c z k a  t ą  z w i e f l z i  u z d r o w i s k a  n a  w y s p i e  W i g h t ,  n a  z a c h o ­
d n i m  . b r z e g u  E u r o p y ,  M a d e r ę ,  T e n c r y f f ę  i  T a n g c r .  C e n a  m i e j s c a  
o d  ' 5 2 5  M k . ,  o b e j m u j e  k d f e - t  w y c i e c ż E k  n a  l ą d z i e .  W y j a ś n i e ń  
u d z i e l a  k o m i t e t  w y . c j c c z e k  ( j s . o m i t ś e  z u r  V e r a n s t a l t u ą g '  ,‘H r z t l i c h e r  
S t u d i e n r e i s e n ,  B c r l i n H f W .  L u i s e n p ł a t z  2  4 ) .

—  S p r a w a  p o m n i k a  V i r c h o w S  w  B g l i n i ę ,  g ł ó . ś n a  s w e g o  
c z a s u  p r S ż  t o ,  i ż  w y w o ł a ł a  s p e f t y . . . .  a r t y s t y c z n e  m i ę d z y . . .  l e l S r z a m i  
i p i s m a m i  l e k a r s k i e m i ,  p r z y b r a ł a  t i o w y  z a b a w n y  o b r ó t  p r z e z  
w m i e s z a n i e  , s l ę  c e s a r z a  W i l h e l m a ,  k t ó r y  s p r z e c i w i ł  f f # o b ' e c n e m u  
p r o j e k t e w i  p o m n i k a .

M i a n o  w u n i :  D r  S t a n i s ł a w  B u r z y ń s k i  l e k a r z e m  s z t a b o ­
w y m  w  m a r y n a r c e  a u s t r .

P r o f .  D j t e r t a g  d y r e l l t o r ę r n  w  c e s .  U r z ę d z i e  Z d r o w i a  
w  B e r l i n i e .

P o w o ł a n i :  P r o f .  L a n g e  z  M o n a c h i u m  n a  k a t ę d r ę  c h i ­
r u r g i i  o r t o p e d y c z n e j  w  B e r l i n i e  ( p o  H o f f A S J

Z m a r l i :
D r  J u l i a n  O  1 p  i ń  s  k  i 

u r .  w  T f ę m b o w l i ,  u k ó ń ć ż y w s ż ^ ś  s z k o ł y  ś r e d n i e  w '  T a r n o p o l u ,  s t u ­
d y a  l e k a r s k i i i  o d b y ł  w  K r a k o w i e ,  g d z i e  t e ż  u z y s k a ł  " w  r .  1 8 7 1  
d y p l o m  d o k t o r s k i .  O s r e i d ł s z y  w  p o d z i n n e m  m i e ś c i e ,  c i e s z y ł  s i ę  
j a k o  l e k a r z o i  o b y w a t e l  u z n a n i e m  i  p o w a ż a n i e t a  w s p ó ł o b y w a t e l i ,  
k t ó r z y  w  r .  1 3 * 7 7  - o b r a l i  g o  c z ł o n k i e m  t r e m b o U r e l s k i e j  R a d y  p o ­
w i a t o w e j ,  w  r .  W S 8 2  b u r m i s ą - z e m  m .  T r e m b o w l i - ,  a  n a s t ę p n i e

p o s t e m  n a  S e j m  k r a j o w y .  U r z ą d  b u r m i s t r z a  m .  T r e m b o w l i  p i a ­
s t o w a ł  d o  l ę o ń c a  ż y c i a .  O b o k  p r a c y  l e k a r s k i e j  i s p o ł e c z n e j  z n a j ­
d o w a ł  j a s z c z e  ś .  p .  O l p i ń s k t ^ c z a s  i  s i ł y  n a  p r a c ę  p i ś m i e n n i c z ą ,

; o g ł a s z a j ą c  k i l k a  r o z p r a w  z  z a k r e s u  o t y a t r y i ,  m e d y c y n y  p u b l i c z ­
n e j  i » Z b i o r  u s t a w  i  r o z p o r z ą d z e ń  z d r o w o t n y c h ,  o b o w i ą z u j ą c y c h  
w  G a l i c y i «  ( 1 S 8 2 J 7 a  n a d t o  n a  n u m i z m a t y k ę ,  k t ó r e j  b y - ł  m i ł o ś n i ­
k i e m  i z n a w c ą . " S p o k ó j  J e g o  p o p i o ł o m !

* : Ę ) r  L e o p o l d  H a i m ,  l e k a r z  p o w i a t o w y  ( w  R u d k a c h )  w  4 S - 
r .  -ż: w  K r a k o w i e : 1

D r  j Y l S c z y s ł a w  I v  B e n  i o  w  s  k  i , u r o d z o n y  w  r o k u  1 8 6 1  
w  S i e d l c a c h ,  w y c h o w a n i e c  u n i w .  w a r s z a w s k i e g o ,  u c z e ń  ś .  p .  K r a ­
j e w s k i e g o  i j e g o  n a s t ę p o ą ,  j a k c £  o r d y n a t o r  s z p i t a l a  D z i e c i ą t k a  
J e z u s ,  ^  4 6  r .  ż .  w  W a r s z a w i e 1; 1 D r  F e l i k s  R y m e ^ i c z ,  u r o ­
d z o n y  w P k o y M l s k i c m ,  w y c h o w a n i e c  p e t e r s b u r s k i e j  a k a d e m i i  l e ­
k a r s k i e j ,  b .  l e k a r z R e k r e l a r y a t u  s t a n u  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  w  P e ­
t e r s b u r g u ,  w  o s t a t n i c h  l a t a c h  w i ^ p r e ż e s  w y d z i a ł u  o c h r o n  w a r s z .  
T o w a r z y s t w a  D o b r . ,  z m a r ł  w  B 2  r .  ż .  w  W a r s z a w i e ;  

a n a t o m  ( E r o f .  G u l d b e r g  w  f c j h r y s t y a n i i .
R e d a k c y a  o t r z y m i i h i :  H . l i a n d a u :  Z u r  L e h r e  v o n  d e r  

s o g e n n .  » . k o r n i g e n  D ę g e n e r a t i c j h  d e r  E r y t h r o c y t e n « .  F o l i a  h a e m a t .  
1 9 0 8 .  —  B r o d z k i :  F x p e r i m e n t e l l e  U n t e r U c h u n g e n  i i b .  d .  V ó r -  
h a l t e n  d e s  B l u t d r u c k e s  u .  i i b .  d .  E i n f ł u s s  d e r  N a h r u n g  a u f  d e n -  
s e l b e n  b e i  c h r o n i s c h e r  N e p h r i t i s .  D e u t s .  A r c h i v  f  k l i n .  M e d .  
T. 9 3 .  1 9 0 8 .

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :

P rof. dr S ta n is ła w  C iec h a n o w sk i.

P o sied zen ie  T ow arzystw a  le k a r sk ie g o  k ra k o w sk ieg o  
O d b ę d z i e  s i ę  we środę d. 20. m aja o god zin ie  0 Arieczór
w Domu lek arsk im  ( R a d z i w i ł ł o w s k a  4 ) .  P o r z ą d e k  d z i e n n y :  
K o i .  C s ;  t  n  a  r ^ >  w  s  k  i :  » ł Tję c z e n i p  s p o s o b e m  P i p k u s a  \ v  f i e r p i e -  
n i a c h  g i n e k 0j o g i c z ń y c h «  ( z  d e m o n s t r a ć y a m i ) .

P osied zen ie  Sek cyi J tw osław sk iej Tow tcrzystw a lek . 
g a l. o d b ę d z i e  s i ę  a v c  o zw tó tek  dnia  21. m aja 11)08 o god zin ie  
i i  A A Ó e ć z ó r  z  n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :  1 ) .  D e m o n s t r a -,1 
c y a  c h o r y c h .  2 )  H i s r e n a  r v v c h o w a n i a  w e d ł u g  n a j n a f ^ y c h  b a d a ń ,  
k o l e g a - , D r  R  o  s  s  b  e  r g ' £ . r .  O m ó w i e n i e  s p r a w '  z a w o d o w y c h .

O  l i c z n e  z e b r a n i e » s i ę  u p r a s z a  B i u r o  S e k c y i  j a r o s ł a w s k i e j .  

, Z Ą -  F kd m a n n , s e k r e t a r z .  D r W. Cstyieipicz, p r z e w o d n i c z ą c y .

i  f i j • Ł i y s  ■ v A  s. Ą

I K S m i l T  Z f k I E  t - S K I
LECZHItn M U H K U H ! K H T m O y
w e Lw ow ie, u l. R om anow icza 1. 3. ( T ® ^  1020).
W s k a z a n ia  : 1. C h o f o T l y  s e r c a  i  n a c z y ń  k r w . ,  p ł u U  ( d u s z n i c a  

i  r S ^ e d r a s t ł b t a r e  n i e ^ j R r y ) ,  n i e d o w ł a d  k i ą ż ^ j ,  p ę o ś . c l l n j  i ^ c l i y a ,  

o f y ł a ś e .  c h u * o b y  n e r w o w e  ( b e z s e n n o ś ć ,  b ó l  g l l w y ) ,  b ł ę d n i c a ,  

P J W k r z y e a  i  t .  d .  2 2 9

2. Z b o c z e n i a  o T t o p . e d y c z i j p :  g a r b y , , ’ s c o l i o s i s ,  l u x a t i o  Q Q n g . ,  

p e s  y a r u s  e t c .  L e c z e n i e  m a c h i n a m i  s y S t e i p u  Z  A  N D  E R A  

i  g o r ą c e m  p o w ie tr z e m .
Wyifih gorsetów i przyrządów jjrtopegyeanyęhT (oyst. Ilessinga) pod k ie ­
runkiem Doc. D r a  G a b r y s z e w s k i e g o  i D r a  W o j t k o w s k i e g o .

Najlepsze skutki w nieżytach źo’ądka i pęcherza, jakoteż dr^g 
oddechowych.

Prospekty rozByła na żądanie B ru nu en - Uniernehmung Krondorf1 bei 
Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dla G alicyi i B ukow iny: 

Kraków, Grodzka 4S, Lwów, Syktitntłka 81.
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Co I ragfffflj
N i e t r u j ą c y  ś r o d e k  d o  l e c z e ­
n i a  r a n  ( p r o s z e k ,  k o ł a c z ­
k i ,  p r z e p ł u k i w a n i a ) .  7* p o ­

w o d u  b r a k u  d z i a ł a n i a  d r a ż n i ą c e g o ,  z n p e ł n i o  b e z p i e c z n e g o  i  n i  o b o ­
l e  s n o g o  s t o s o w a n i a  j e s t  c o l l a r g o l  w s k a z a n y  d o  l e c z e n i a  z a k a z n y c h  
c h j o r ó b  o c z u ,  w i e w i ó r a ,  n i e ż y t u  p ę c h e r z a .  B a r d z o  s k u t e c z n y  
i  c z ę s t o  w y p r ó b o w a n y  p r z y  w s z y s t k i c h  z a k a ż e n i a c h  o g ó l n y c h  i m i e j ­
s c o w y c h  n a  t l e  g o n u k o k ó w .

l e r o f o r m  d o p r o w a d z a
w r z ó d  g o l e n i ,  t a k ż e  z a ­
s t a r z a ł e  p r z y p a d k i ,

szybko do wyleczenia i pokrycia naskórkiem , usuwa wydzielinę, uspo­
k a ja  bóle i drażniące swędzenie. Przy w y p r y s k a c h  s ą c z ą c y c h  działa 
bezwzględnie niedrażniący xeroform  sil uie wysuszają,co i  odw aniają co.

l j | [ i  (Dwugarbnik bismutu). B ar- 
dzo skuteczny, wygodny do 
zażyw ania, tani l e k  Ś c i ą ­

g a j ą c y  j e l i t a ,  łączący działanie bismutu i tanniuy. D z i a ł a  t a m  

g d z i e  i n n e  ś r o d k i  z a w o d z ą .

a mm o ni u ni ichthynatnm  Ileyd en , chemi­
cznie identyczny z ichthyoiem  bardzo taniIchthynat,

P r ó b k i  i p i ś m i e n n i c t w o  r o z s y ł a :  2e

Chemische Fabrik von Heyden, Radebeul-Drezno.

D r  K a h l b a u m ,  G ó r l i t z
Zakład le c zn ic zy  dla ch o rych  n e r w o w y c h  i u m y s ł o w y c h .

O t w a r t y  z a k ł a d  l e c z n ic z y  d l a  c h o r y c h  n e r w o w y c h

Zakład leczniczo - w ychow aw czy
d l a  m ł o d o c i a n y c h  c h o r y c h  n e r w o w y c h  r u m y s ł o w y c h .  125

N A T U R A LN A  S t o  S Z P R O T  LA
iiił jedynie

pravizivą solą 
I Zastrzega się przed falsyfikatami;

M Krewel & Co. Fabryka chem., Koln a. Rh. I
f Df2 JeSSfiera MITIN P0(̂ a<̂  maścb nadający się znakomicie do wszelkich lek. i farmac. celów, obojętny, bez

woni, trwały, ulegający łatwo wessaniu, mieszający się łatwo ze stałymi i płynnymi lekami.

M itin-C rśm e
doskonały środek przeciw chro­

powatej i popękanej skórze.

M itin. purum
nadaje się najlepiej do sporzą­
dzania wszystkich maści i past

M itin. m ercu ria le
maść rtęciow a łatwo u legająca 
wessaniu. Rurki szklane z g ra­

witowanym  korkiem.

Frost-Mitin

M itin-P aste
barwy skóry, do pokrywania 
i ochrony podrażnionej, zapa­

leniu uległej skóry.

Lichtsehutzcreme

.  _   |
%  K o laczy k l g a rd la n e  d o  żu c ia  przeciw  lapalen iom  i nieżytom  gardła , połyku  i t. d. — Ż o łą d k o w e  k o la c z y k l do żu c ia  przeciw  gnieceniu w żołądku, kw asom  io - la

Ł Jr łądkow ym , zgadze i t. d. — K o łaczy k i do żu c ia  przeciw  puchlinie w odnej i  przeciw  o ty ło ś c i.  K ola do żu c ia , w zm acnia, odśw ieża przy w szelk ich  w ysiłkach  cielesnych. tj /

S A P E N E -K R E W E L
flF  p łyn n e  m yd ła, u le g a ją c e  ła tw o  w e ssa n iu , zu p ełn ie  n le d ra ż n lą ce . do le cz e n ia  p rz e z  sk ó rę.

T  9 jjHt, Jod-SaFen : sTmTT I -TTir e rT |  Formalin-Sapen &
A  3 , 6, 10 , 20 i 3 5 % . 10  i 20%  I & i 10%  J r

Ichtyol-Sapen uśmierza szybko ból przy wszelkich cier- I Creosot-Camplier
pienijtch reumatycznych. |  S apen  10%,. ^

I i  Perhydrolowa woda do ust „Schm erzlos" 0

I
£  „ na Austro-Węgry: Rite k. k. Feldapotheke Wien I. SteDhansplatz 8. jk

u s p o k o j ą  s w ę d z e n i e  p r z y  w s z e l k i c h  o d m r o ż e n i a c h . d o  o c h r o n y  p r z e d  p i e g a m i  e t c .

Puder mitinowy Mitinowy puc er dla dzieci j Mydło miii nowe
D r a  B e r g m a n n a  p r z e t w o r y  d o  ż u c i a :

K o laczy k l g a rd la n e  do  żu c ia  przeciw lapalen iom  i nieżytom gardła, połyku i t. d. — Ż o łą d k o w e  k o la c z y k l do żu c ia  przeciw gnieceniu w żołądku, kw asom  żo­
łądkowym, zgadze i t. d. — K o łaczy k i do żu c ia  przeciw p u ch lin ie  w o d n e j i przeciw o ty ło ś c i.  K ola do żu c ia , wzmacnia, odświeża przy wszelkich wysiłkach cielesnych.

p ł y n n e  m y d ł a ,  u l e g a j ą c e

Hh Jod-Sapen
3, 6 , 10 , 2 0  i 3 5 % . 

Ichtyol-Sapen
r U r i * -

S A P E N E -K R E W E L
ł a t w o  w e s s a n i u ,  z u p e ł n i e  n l e d r a ż n l ą c e .  do l e c z e n i a  p r z e z  s k ó r ę .

S a J i z y l - S a p e n  1 F on  lalin-Sapen
1 0  i 2 0 %  I 6  i 1 0 %

u ś m ie r z a  s z y b k o  b ó l  p rz y  w sz e lk ic h  c ie r -  1 Crcosot-Canipher 
p ie n i a c h  r e u m a ty c z n y c h .  j Sapen 1 0 % .

Perhydrolowa woda do u s t  
w edług p ro f .  D ra K o m o ra  

chemicznie trw ały, czysty 3% nadtlenek wodoru.
Bezwzględnie nieszkodliwa dla zębowi całego organizmu. Działa silnie odkażająco, 

odwaniajaco i przez oddawauie tlenu czyści mt> uli a ni rznie.

„Schmerzlos"
Szfucłec faumakolog. według D ra M. Cremera do usyp ian ia  m orflnow o-ekopo-

lam inow ego. — Szczeg. w położnictwie.
Przy pomocy tego sztućca może lekarz rozczyny potrzebne do wstrzykiwania b«> 

zarzutu sam sporządzać.

Piśmiennictwo do rozporządzenia!

' ZIMMER&C9
FRANKFURTA/M

D Y M A Ł
Bezwonny, n ietru jący, nicdrażuiący i zm niejszający wydzielinę

środek przeciwgnilny suszący
wypróbowany przy ranach, oparzeniach, nadrniernem pocouiu 
się, wyprzeniu i innych chorobach skórnych, zastępujący zna­
kom icie jodoform , przew yższający go z powodu zupełnej b e z -  

w o n n o ś c i  i b r a k u  d z i a ł a n i a  t i u j ą c e g o .  12  d

użyciu środek przeciw nieżytowi nosa.
w o :  . , i i o i l m i t t . > l  -  l i e y u e * * ,  Ł u t y  1 9 0 6 .

Panom Lek. przesyłam y najchętniej obok piśm iennictwa takżo 
próbki P rzy zamówieniu prosimy powołać się na ins. Nr 150 .

05338858
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Spis  l e k a r z y  o r d y n u ją c y c h  w m ie j sca c h  kąpie low ych ,
Ogłoszenie płatne. ( N a ś l a d o u  n i c t w o  z a s t r z e ż o n e ) .

I. Z drojow iska  krajowe:
Kosów.

D r  T a r n a w s k i  A . ,  (za K o ło m y ją ) .  Lee_z.nlc,v w ła sn a .

Krynica.
D r  C er ch a  M a k s y m ilia n , H D o m e k  S z w a jc a r s k i "  
D r  L e w ic k i  S ta n is ła w , W illa ,  „ p o d  T r ą b k ą " .

Truskawiec.
D r  P e lc z a r  Z e n o n .
D r  P r a s c li i l  T iu l., l e k a r z  za k ła d . ,  b. asys ty  Urt., sek .  szp. lw o w .

Żegiestów.
D r  P io t r o w s k i  T y m o t e u s z ,  l e k a r z !  z a k ła d o w y .

Szczawnica.
D i K o łą c z k o w -s k ’ l i . ,  z a k ła d  w o d o le c z n ic z y  „ M ie d z iu ś " .  
D r  S z u m o w s k i ,  O b o k  z d r o j u  JSzt if iny .

II. Z drojow iska  z a g r a n ic z n e :
Bad Nauheim.

Dr L o w iu s k i ,  FArstęnśtr. 14.
Franzensbad.

D r S tC in sb e r g , zakład i pensyonat łeezn. we własnej willi.

Gleichenberg.
D r K u lik o w s k i  S ta n .,  radca ce s , (Villa „llWflŚfflJ'" VI I ) .Baden.

Dr K iin t t tr r liu g  H e n r y k , "lekarz zdrojowy, Sfcnngitase 3.
Kissingen.

D r C liła p o w s k i ,  radca sanitarny. P rinzregentenstr. 1 (pens.).

Cieplice trenczyńskie.
D r .F i l i p k ie w ic z  S., lekarz.^zakładow y..
D r W o b r  F r a n c i s z e k ,  lekarz zakładow y.

Karlsbad.
• f r o f .  Dr i lii m a r k i ,  Ą l^jW iese . H ans „Nizza".

„H\ GEA“ CHEM .-FARM . LA B O R A T O R Y U M  M. ZAHRADNIK, APTEKARZ, Z Ł O C Z Ó W.

D ziu rk o w an e  p a s ty lk i  su b i im a to w e  „ Z a H R a D NIK11.Kapsułki lecznicze „ H Y G E A ‘C
aziiane przez Tow. lekarskie krakowskie za  n a jle p sz e  i n a jta ń sz e

w p u d e łk a c h  o r y g i n a l n y  e h  po  50 i  100 szt., o z n a c z o n y c h  
e ta łem i  c en am i,  n a p e łn i a n e :  bals . k o p a iw o w y m ,  k re o s o ta -  
iem  ( „ H e y d e n " ) ,  d u o ta le m  ( „ H e y d e n " ) ,  k re o s o te m ,  g ono- 
ro lem , g w a j a k o l e m , b r o m k ie m  k a m f o ry ,  ic h ty o le m ,  l ib a -  
no lem , m e n to lem , m o r rh u o le m ,  o le jem  r y c y n o w y m ,  o le j­
k ie m  san  ta lo w y m ,  t e r p e n ty n o w y m ,  te rp in o le m ,  t r a n e m ,  w y -  
e ią g ie m  pap ro c i ,  g r a n a t u  i s z a r u c h ą  i w. i n n y m i  le k a m i.

U W A G A : Aby uniknąć droższych, o wątpliwej jakości i dawce 
wyrobów, upraszam dodawać na receptach: „fabr. Z A H R A D N IK  in  
se a t. o r ig “ .

P i ś m i e n n i c t w o  i

Z a le tą  d z iu r k o w a n y c h  p a s ty le k  j e s t :  bardzo łatwa  
rozpuszczalność, dokładność dawek i taniość

P o w tó r n e  o rzecz en ie  k o m is y i  p r z e m y s ło w o - l e k a r s k i e j .  
„S tw ie rd zo n o ,  że p a s ty lk i  d z i u r k o w a n e  ze s u b l im a te m  
M. Z A H R A D N I K Ą .  w y r ó b  pod k a ż d y m  w z g lę d e m  z n a k o ­
m i ty ,  z n a le ź ć  p o w in n y  p o w sz e c h n e  za s to so w an ie  w  p r a k t y c e  
c h i r u rg ic z n e j  i po łożn icze j  “ .

202
P ro s z ę  p r z e p i s y w a ć  i ż ą d a ć  t y l k o :

Pasti l l i  S u b l i m a t i  p e r f o r a t i  „ Z A H R A D N I K " .

p r ó b k i  n a  ż ą d a n i e .



PRZEGLĄD LEKARSKI
L
O rgan urzędowy

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników  w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich

polskich w Kijowie i Chicago,
 -------

R edak to r g łów ny: Prof. Dr S tan is ław  Ciechanowski.

Rok XLV!l. Kraków, dnia 23. maja 1908 Nr 21

Z oddziału chorób w ew nętrznych szpitala  krajow ego  
w  Sarajew ie.

Kilka uw ag  i spostrzeżeń  o samozatruciu 
z przew odu pokarm ow ego .

Poda?

P rof. Dr L. K o rczy ń sk i.

(Ciąg dalszy).

O  s z k o d l i w y c h  s k u t k a c h  p r a c y  b i o l o g i c z n e j ,  d o  k t ó r e j  

k o m ó r k i  n i e  s ą  z  g ó r y  p r z y g o t o w a n e ,  o b j a ś n i a j ą  d o ś w i a d ­

c z e n i a  I s a a k a  i  F r i e d e m a n n a ,  w y k o n a n e  w  p r a c o w n i  

k l i n i c z n e j  K r a u s a  w  B e r l i n i e .  B a d a n i a  t e ,  z m i e r z a j ą c e  d o  

p o z n a n i a  w p ł y w u  o b c e g o  b i a ł k a ,  w p r o w a d z o n e g o  w p r o s t  

d o  n a c z y ń  k r w i o n o ś n y c h  u  k ó z ,  s t w i e r d z i ł y ,  ż e  k o z a  t a ­

k i e g o  b i a ł k a  n i e  p r z y s w a j a  z u p e ł n i e ;  u s t r ó j  j e j  n i e  p o s i a d a  

o d p o w i e d n i c h  r e c e p t o r ó w .  P r z e z  s t o p n i o w e  u o d p o r n i a n i e  

z a p o m o c ą  m a ł y c h  i l o ś c i  r o z c z y n u  o d p o w i e d n i e g o  b i a ł k a  

m o ż n a  j e d n a k  d o p r o w a d z i ć  d o  w y t w a r z a n i a  r e c e p t o r ó w ,  

a  r ó w n o c z e ś n i e  z  t e m  d o  p o w s t a w a n i a  s t r ą t n i k ó w .  S k o r o  

s i ę  t o  o s i ą g n i e ,  w t e d y  z j a w i a  s i ę  z d o l n o ś ć  d o  p r z y s w a j a n i a  

b i a ł k a ,  w z g l ę d n i e  d o  p r z e r a b i a n i a  g o  i  z u p e ł n e g o  s p a l a n i a  

a ż  d o  w y t w o r z e n i a  m o c z n i k a .  A l e  p r z y  t e j  w e w n ę t r z n e j  

p r a c y  w i d o c z n y  j e s t  w i e l k i  w y s i ł e k  k o m ó r e k ,  o b j a w i a j ą c y  

s i ę  n a  z e w n ą t r z  z w i ę k s z o n e m  w y d z i e l a n i e m  a z o t u .  I l o ś ć  

a z o t u  w y d a l o n e g o  p r z e w y ż s z a  z n a c z n i e  d o w ó z .  W y t ł ó m a c z y ć  

t e g o  n i e  m o ż n a  i n a c z e j ,  j a k  t y l k o  r o z p a d e m  b i a ł k a  k o m ó r ­

k o w e g o ,  a  w i ę c  z u ż y w a n i e m  s i ę  s a m y c h  k o m ó r e k ,  a  t o  t e m  

b a r d z i e j ,  s k o r o  z w i e r z ę t a ,  u ż y t e  d o  d o ś w i a d c z e ń ,  c h o r u j ą ,  

a  n i e k t ó r e  z  n i c h  n a w e t  g i n ą .  B i a ł k o ,  k t ó r e g o  u s t r ó j  z w i ę -  

r z ę c i a  p o p r z e d n i o  n i e  z n a ł ,  u l e g a  w p r a w d z i e  o s t a t e c z n i e  s i ­

ł o m  r o z k ł a d o w y m  k o m o r e k ,  a l e  p r z y t e m  n a s t a j e  w y c z e r p a ­

n i e  i  n i s z c z e n i e  s a m e g o  u s t r o j u ,  a  w i ę c  t o  b i a ł k o  d z i a ł a  j a k  

t r u c i z n a .

W  t e m  w s z y s t k i e m ,  o  c z e m  m ó w i l i ś m y  d o t y c h c z a s ,  

n i e  t r u d n o  d o p a t r z e ć  s i ę  p e w n e g o  p o d o b i e ń s t w a  d o  z j a w i s k ,  

s p o s t r z e g a n y c h  u  c h o r y c h ,  k t ó r e  s k ł o n n i  j e s t e ś m y  t ł ó m a c z y ć  

j a k o  n a s t ę p s t w a  z a t r u c i a  w y t w o r a m i  w ł a s n e j  w y m i a n y  m a -  

t e r y i .  N i e  n a l e ż y  b y n a j m n i e j  d o  w i e l k i c h  r z a d k o ś c i ,  ż e  p e ­

w n e  p o k a r m y  w y w o ł u j ą  u  n i e k t ó r y c h  o s ó b  p e w n e  n i e p r a ­

w i d ł o w e  o b j a w y ,  r o z m a i t e  c o  d o  p o s t a c i  i  c o  d o  n a s i l e n i a .  

D o b r z e  j e s t  z n a n a  p o k r z y w k a ,  r u m i e ń  n a c z y n i o r u c h o w y ,  

o s t r y  w y p r y s k ,  a  n a w e t  p o d o b n e  d o  r ó ż y  z a c z e r w i e n i e n i e  

i o b r z ę k  s k ó r } ' ,  p o w s t a j ą c e  n i e k i e d y  p o  s p o ż y c i u  p o z i o m e k ,

r a k ó w ,  r y b ,  n a w e t  j a j  i  t .  d . ,  j e ś l i  o s o b a ,  s p o ż y w a j ą c a  t e  p o ­

k a r m y ,  n i e  m o ż e  i c h  z n o s i ć .  P o d o b n e  z j a w i s k a  p o w s t a j ą  

t a k ż e  p o  z a ż y c i u  n i e k t ó r y c h  l e k ó w .  T ł ó m a c z y m y  t o  s o b i e  

t .  z w .  i d i o s y n k r a z y ą .  T a k a  i d i o s y n k r a z y a  m o ż e  b y ć  a l b o  

w r o d z o n a ,  c z ę s t o  o d z i e d z i c z o n a ,  a l b o  n a b y t a ,  n a  s t a ł e  a l b o  n a  

p e w i e n  t y l k o  o k r e s  c z a s u .  Ź r ó d ł o  j e j  l e ż y  n i e w ą t p l i w i e  w  t e m ,  

ż e  u s t r ó j  n i e  p o s i a d a  j u ż  o d  u r o d z e n i a ,  a l b o  t e ż  w ś r ó d  ż y ­

c i a  s t r a c i ł  z d o l n o ś ć  t r a w i e n i a  p e w n y c h  c i a ł  w  z n a c z e n i u  b i o -  

l o g i c z n e m ,  b r a k u j e  m u  p e w n y c h  g r u p  a m b o c e p t o r ó w .  C i a ł a  

t e  d z i a ł a j ą  n a ń  w t e d y  p o d o b n i e  d o  j a d ó w .

O d  z j a w i s k  i d i o s y n k r a z y i  j u ż  w ł a ś c i w i e  t y l k o  k r o k  

j e d e n  d o  o b j a w ó w ,  n o s z ą c y c h  p i ę t n o  s a m o z a t r u c i a .  D l a  i c h  

p o w s t a w a n i a ,  d l a  w y t ł ó m a c z e n i a  e t y o l o g i i  p r z y j ą ć  t r z e b a  

d w a  w s p ó ł d z i a ł a j ą c e  c z y n n i k i :  P i e r w s z y m  z  n i c h  j e s t  n i e ­

p r a w i d ł o w y  t o k  p r z e r a b i a n i a  p o k a r m ó w  w  n a r z ą d z i e  p o k a r ­

m o w y m ,  z a l e ż n y  b ą d ź  t o  w p r o s t  t y l k o  o d  s t a n u  t e g o  n a ­

r z ą d u ,  b ą d ź  t e ż  r ó w n o r z ę d n i e  t a k ż e  o d  i l o ś c i ,  m i e s z a n i n y  

l u b  d o b o r u  p o k a r m ó w ,  k t ó r e  s a m e  p r z e z  s i ę  s ą  z r e s z t ą  z u ­

p e ł n i e  z d r o w e .  Z a  d r u g i  c z y n n i k  t r z e b a  u w a ż a ć  d a l s z y  

p r z e b i e g  p r z e r a b i a n i a  m a t e r y a ł ó w  o d ż y w c z y c h  p o z a  p r z e ­

w o d e m  p o k a r m o w y m ,  p o c z ą w s z y  o d  ś c i a n  k i s z e k ,  a  k o ń ­

c z ą c  . n a  n a j d a l s z y c h  n a r z ą d a c h , a  w i ę c  w ł a ś c i w e  t r a w i e n i e  

k o m ó r k o w e  i  s t w i e r d z i ć ,  ż e  s ą  w  n i e m  p e w n e  b r a k i ,  p e w n e  

o d s t ę p s t w a  o d  t e g o ,  c o  n a z y w a m y  p r a w i d ł o w e m  s p a l a n i e m  

m a t e r y a ł ó w  o d ż y w c z y c h .

T a k i e  p o j ę c i e  s p r a w y  n i e  s p r z e c i w i a  s i ę  w  z a s a d z i e  

z a p a t r y w a n i o m ,  k t ó r e  o d  c z a s ó w  B o u c h a r d a  k ł a d ą  n a c i s k  

n a  r o z k ł a d  f e r m e n t a c y j n y  l u b  g n i l n y  p o k a r m ó w  w  ż o ł ą d k u  

l u b  t e ż  w  k i s z k a c h .  J e s t  o n  n i e w ą t p l i w i e  w a ż n e m  o g n i w e m ,  

i s t o t y  r o z k ł a d o w e  s ą  d o n i o s ł y m  c z y n n i k i e m  w  p o w s t a w a n i u  

s a m o z a t r u c i a ,  a l e  s a m e  p r z e z  s i ę  n i e  w z n i e c a j ą  g o  j c s z c z e _  

Z  t r a w i e n i e m  n i e p r a w i d ł o w e m , z  z a l e g a n i e m  t r e ś c i  p o k a r ­

m o w e j  r o z ł o ż o n e j  s p o t y k a m y  s i ę  n i e r z a d k o  i  u  w i e l u  c h o ­

r y c h ,  a  j e d n a k  n i e  w i d z i m y  t a k  c z ę s t o  o b j a w ó w  z a t r u c i a .  

W i d o c z n i e  w i ę c  t r z e b a  j e s z c z e  c z e g o ś  w i ę c e j ,  a n i ż e l i  s a m e g o  

r o z k ł a d u ,  a ż e b y  t e  o b j a w y  p o w s t a w a ł y .  A  ż e  i s t o t n i e  p o ­

t r z e b a ,  d o w o d z ą  b a d a n i a  c h e m i c z n e  t r e ś c i  w y d o b y t e j  z  c h o ­

r e g o  ż o ł ą d k a ,  s t w i e r d z a j ą c e  w  n i e j  z w i ą z k i  d w u a m i n o w e .  

M ó w i ą  o  n i c h  w  s w y c h  s p r a w o z d a n i a c h  K  u  1  n  e  f  f , B  o  u  v  e -  

r e t  i D e r i c ,  p o d n o s z ą c  r ó w n o c z e ś n i e ,  ż e  u  c h o r y c h  t a ­

k i c h  n i e  s p o s t r z e g a n o  z b i o r u  o b j a w ó w ,  o p i s y w a n y c h  p r z y  

s a m o z a t r u c i a c h .

W  p o s z u k i w a n i u  d a l s z y c h  o g n i w  e t y o l o g i c z n y c h  w  t y c h  

s p r a w a c h  z w r ó c o n o  s i ę  d o  p o j ę ć  o  o d t r u w a j ą c e m  d z i a ł a n i u  

n i e k t ó r y c h  n a r z ą d ó w  i z w ł a s z c z a  w  c z y n n o ś c i  w ą t r o b y  u p a ­
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t r y w a n o  n i e m a l  ż e  s w o i s t y  w p ł y w  n a  d a l s z ą  p r z e m i a n ę  p o ­

ł ą c z e ń ,  p o w s t a j ą c y c h  p r z y  t r a w i e n i u  k i s z k o w e m .  P u n k t e m  

w y j ś c i a  b y ł y  t u  z n a n e  d o ś w i a d c z e n i a  S c h i f f a ,  p o l e g a j ą c e  

n a  p o d w i ą z y w a n i u  ż y ł y  w r o t n e j ,  p o  k t ó r e m  z w i e r z ę c a  r y c h ł o  

g i n ę ł y  w ś r ó d  o b j a w ó w  z a t r u c i a .  T a k i e  s a m e  o b j a w y  s t w i e r ­

d z o n o  p ó z - n i c j  p o  s t w o r z e n i u  b e z p o ś r e d n i e g o  p o ł ą c z e n i a  

m i ę d z y  ż y ł ą  w r o t n ą ,  a  ż y ł ą  g ł ó w n ą  d o l n ą  p r z e t o k a  E c k -  

s t e i n a ) ,  t e m  b a r d z i e j  z a ś  p o  z n i s z c z e n i u  m i ą ż s z u  w ą t r o b y ,  

j a k  t o  r ó w n o c z e ś n i e  i  n i e a ż l e ż n i e  o d  s i e b i e  s t w i e r d z i l i  P i c k  

z  P r a g i  i  d w a j  b e l g i j s c y  l e k a r z e  D e n y s  i  S t u b b e .  D a l s z y c h  

s z c z e g ó ł ó w  d j a  o c e n i e n i a  r o l i  w ą t r o b y  z d a w a ł y  s i ę  d o s t a r ­

c z a ć  b a d a n i a  t o k s y k o l o g i c z n e ,  s t w i e r d z a j ą c e j  ż e  s i l n e  t r u ­

c i z n y  r o ś l i n n e ,  j a k  s t r y c h n i n a ,  n i k o t y n a ,  h i o s e y a m i n a  i t .  d .  

d z i a ł a j ą ,  s ł a b i e j ,  j e ś l i  d o  o g ó l n e g o  o b i e g u  k r w i  d o s i a j ą  s i ę  

p r z e z  w ą t r o b ę .

W s z y s t k i e  t e  i  t y m  p o d o b n e  s p o s t r z e ż e n i a  p o s ł u ż y ł y  

d o  t e g o ,  a b y  w ą t r o b i e  n a d a ć  z n a c z e n i e  b i o l o g i c z n e g ó  s ą c z k a ,  

r o z d z i e l a j ą c e g o  n a r z ą d  t r a w i e n i a ,  z  j e § ; o  o d r ę b n y m  u k ł a d e m  

n a c z y n i o w y m  ż y ł y  ' " W r o t n e j ,  o d  r e s z t y  c i a ł ń  i  o d ' u k ł a d u  

n a c z y n i o w e g o  g ł ó w n e g o ,  ż e b y  j e j  p r z y p i s y w a ć  z d o l n o ś ć  z a ­

t r z y m y w a n i a ,  w  c z ę ś c i  t a k ż e  n i s z c z e n i a  p o ł ą c z e ń  s z k o d l i  

w y c h ,  t r u j ą c y c h .  N i e s p r a w n o ś ć  w ą t r o b y  j e s t  w e d ł u g  o w y c h  

z a p a t r y w a l i  j e d n y m  z  n a j w a ż n i e j s z y c h  c z y n n i k ó w  p r z y  p o ­

w s t a w a n i u  z a t r u ć  s a m o t w ó r n y c h .  Z n a l a z ł y  o n e  w y r a z  t a k ż e -  

w  m e d y c y n i e  k l i n i c z n e j  p r z e z  s t w o r z e n i e  p o j ę c i a  o b r z ę k u  

w ą t r o b y  z  n i e s t r a w n o ś c i  (tumor hepalis dyspepticus) ,  p r z y j ę ­

t e g o  p r a w i e  p o w s z e c h n i e  p r z e z  f r a n c u s k i c h  i  a n g i e l s k i c h  

l e k a r z y .

Lc w ą t r o b a  j e s t  n a r z ą d e m  d o  ż y c i a  n i e z b ę d n y m ,  ż e  

w  j e j  m i ą ż s z u  o d b y w a j ą  s i ę  n a d e r  w ; a ż n e  s p r a w y  f i z y o l o -  

g i c z n c ,  n i e  u l e g a  n a j m n i e j s z e j  w ą t p l i w o ś c i .  A l e  n i e  o d e j ­

m i e m y  j e j  b y n a j m e i e j  t e g o  w i e l k i e g ó ; z n a c z e n i a ,  j e ś l i  p o d n i e ­

s i e m y , ' " ^ e  w y m i a n a  m a t e r y i  n i e  k o ń c z y  s i ę  w  w ą t r o b i e ,  ż e  

t o c z y  s i ę  w  c a ł y m  u s t r o j u ,  ż e  k a ż d y  n a r z ą d ,  k a ż d a  k o m ó r k a  

b i e r z e  w  n i e j  u d z i a ł  i  t o  t a k  d o b r z e  p r z e z  s p r a w ę  p r z y s w a ­

j a n i a  i b u d o w a n i a ,  t w o r z e n i a  s a m e j  s i e b i e ,  j a k  i  p r z e z  s p r a w ę  

b u r z e n i a ,  p r z e z  r o z k ł a d a n i e  b i a ł k a  k o m ó r k o w e g o ,  s p a l a n i e  

r o z k r u c h ó w  r o z ł o ż o n y c h  d r o b i n  a ż  d o  o s t a t e c z n y c h  g r a n i c  

w y m i a n y  b i o l o g i c z n o - c h e m i c z n e j .  P r a c a  t a  o d b y w a ć  s i ę  m t ł ź ó  

z r e s z t ą  n a w e t  z  z u p e ł n e m  p o m i n i ę c i e m  p r z e w o d u  p o k a r m o ­

w e g o ,  j a k  o  t e m  ś w i a d c z ą  d o ś w i a d c z e n i a  z  ś r ó d ż y l n e m i  

w s t r z y k i w a n i a m i  r o z c z y n ó w  b i a ł k a .

O s t a t n i e  c z a s y  p r z y n i o s ł y  n a d t o  b e z p o ś r e d n i e  d o w o d y  

n a  t o ,  ż e  r o l ę  w ą t r o b y ,  j a k o  w y ł ą c z n e g o  n i e m a l  n a r z ą d u  

o d t r u w a j ą c e g o ,  p r z e c e n i a n o .  Z e  s t a n o w i s k a  c z y s t o  k l i n i c z n e g o  

w s k a z a ć  t u  m o ż n a  n a  z a c h o w a n i e  s i ę  u s t r o j u  p o ’’ 1 o p e Ą i c y i  

T a i m y ,  p o  k t ó r e j  n i e  s p o s t r z e g a n o  b y n a j m n i e j  o b j a w ó w  

s a m o z a t r u c i a .  A  r ę k o c z y n  t e n  m a  w ł a ś n i e  n a  c e l u  s k i e r o ­

w a n i e  k r w i  ż y l n e j  z  n a c z y ń  j a m y  b r z u s z n e j  w p r o s t  d o  ż y ł y  

g ł ó w n e j  d o l n e j .  D o ś w i a d c z e n i a  P o p i e l s k i e g o  z  w y c i ą ­

g i e m ,  o t r z y m a n y m  z  j e l i t ,  d o w i o d ł y ,  ż e  z n a j d u j ą  s i ę  w  n i m  

c i a ł a  t r u j ą c e ,  a  d a l e j ,  ż e  t e  s a m e  c i a ł a  o t r z y m a ć  m o ż n a  

z  i n n y c h  n t i r z ą d ó w .  A  w i ę c  a l b o  z  j e l i t  d o s t a ł y  s i ę  m i m o  

w ą t r o b y  d o  g ł ó w n e g o  o b i e g u  k r w i ,  a l b o  p o w s t a ł y  t a m ,  g d z i e  

s i ę  z n a j d u j ą .  P o p i e l s k i  o ś w i a d c z a  s i ę  s t a n o w c z o  z a  t e m  

d r u g i e m  p r z y p u s z c z e n i e m .  F a l l o i s e  s t w i e r d z i ł  n a d t o ,  ż e  

j a d y  u z y s k a n e  z  m a s  k a ł o w y c h ,  d z i a ł a j ą  t a k  s a m o  t r u j ą c o  

w t e d y ,  g d y  s i ę  j e  w s t r z y k u j e  w p r o s t  d o  ż y ł  o b w o d o w y c h ,  

j a k  i  w t e d y ,  g d y  d o  o b i e g u  k r w i  d o s t a j ą  s i ę  z a  p o ś r e d n i ­

c t w e m  k r ą ż e n i a  ż y ł y  w r o t n e j .  G ł ó w n ą  r o l ę  w  u s u w a n i u

t r u c i z n  p r z y p i s u j e  t e n ż e  b a d a c z  b ł o n i e  ś l u z o w e j  n a r z ą d u  

p o k a r m o w e g o ,  p r z e d e w s z y s t k i e m  j e l i t , !  o p i e r a j ą c  s i ę  n a  d o ­

ś w i a d c z e n i a c h ,  k t ó r e  p o k a z a ł y ,  ł ż e  w y c i ą g i  z  m a s  k a ł o w y c h ,  

w s t r z y k n i ę t e  d o  p o d w i ą z a n e j  p ę t l i  j e l i t ,  u l e g a j ą  w e s s a n i u  

i  n i e  p r z y n o s z ą  s z k o d y  z w i e r z ę c i u ,  o  i l e  b ł o n a  ś l u z o w a  j e s t  

p r a w i d ł o w a .  P o  u s z k o d z e n i u  j e j  n a s t ą p i ą  w  t y c h  p a r n y c h  

w a r u n k a c h  o b j a w y  z a t r u c i a .

f e ś l i  t e  s z c z e g ó ł y  u z u p e ł n i m y  n a s z e m i  w i a d o m o ś c i a m i

0  c i a ł a c h ,  w  k t ó r y c h  t k w i  i s t o t a  u o d p o r n i a n i a  p r z e c i w  j a ­

d o m  z a k a z ' n y m ,  a  o  t y c h  n i e  m o ż e m y  ż a d n ą  m i a r ą  u t r z y ­

m y w a ć ,  ż e  s ą  s w o i s t y m  w y t w o r e m  p e w n e g o  t y l k o  n a r z ą d u ,  

t o  n a b r a ć  t r z e b a  k o n i e c z n i e  p r z e k o n a n i a ,  ż e  s a m o o b r o n a

1 w o b e c  s z k o d l i w y c h  w y t w o r ó w  w y m i a n y  m a t e r y i  m u s i  b y ć  

p o w s z e c h n ą  w ł a s n o ś c i ą  c a ł e g o  u s t r o j u ,  p r z y  m o ż l i w y m  z r e ­

s z t ą ,  a  n a w e t  b a r d z o  p r a w d o p o d o b n y m  i  w  t y m  t a k ż e  z a ­

k r e s i e  p e w n y m  r o z d z i a l e  p r a c y  m i ę d z y  r o z m a i t e  k o m ó r k i ,  

w z g l ę d n i e  n a r z ą d y .  J a k  d ł u g o  k o m ó r j d  s w o i m  z a d a n i o m  

s p r o s t a ć  m o g ą  d o k ł a d n i  ó j  p a n u j e  s t a n  z d r o w i a .  G d y  s p r a ­

w n o ś ć ,  c z y  t ó  s a m a  p r z e z  s i ę ,  c z y  t e ż  s k u t k i e m  n i e w ł a ś c i ­

w y c h , *  z a  w i e l k i c h  l u b  w p r o s t  n i e z w y k ł y c h  z a d a ń ,  n i e  w y ­

s t a r c z a ,  p o w s t a j ą  z a b u r z e n i a ,  k t ó r e  w y w o ł y w a ć  m o g ą  o b j a w y  

z a t r u c i a .

J u ż  z e  s t a n o w i s k a  c h e m i c z n e g o  z w r a c a n o  u w a g ę  

( J a k s c h ,  A l b  u ) ,  ż e  p o ł ą c z e n i a  t r u j ą c e ,  o t r z y m y w a n e  

w  p r z y p a d k a c h  n i e k t ó r y c h  c h o r ó b  p r z e w l e k ł y c h ,  n i e  s ą  

w ł a ś c i w i e  p t o m a t y n a m i ;  J a k s c h  ż ą d a  w y r a z ' n i e ,  ż e b y  j e  

n a z y w a ć  d w u a m i n a m i ,  w i d z ą c  w  n i c h  w y t w o r y  w y m i a n y  m a ­

t e r y i ,  k t ó r a  n i e  j e s t  z u p e ł n ą .  B a d a n i e  t y c h  w y t w o r ó w ,  l e u -  

k o m a i n ó w ,  j a k  b r z m i a ł a  i c h  n a z w a ,  n a d a n a  i m  p r z e z  G a u -  

t i e r ń ,  s t a n o w i ć  b ę d z i e  n i e w ą t p l i w i e  j e d e n  z  n a j b a r d z i e j  

z a j m u j ą c y c h  t e m a t ó w  b a d a ń  p r a c o w n i a n y c h ,  a  w y k r y c i e  

z w i ą z k ó w ,  k t ó r e  t w o r z ą  o g n i w a  w  ł a ń c u c h u  p r z e m i a n  b i o ^  

l o g i c z n o - c l i e m i c z n y c h  b i a ł k a ,  u t r w a l i  p o j ę c i a  k l i n i c z n e  o  s a -  

m o z a t r u c i u  t a k ż e  z a p o m o c ą  z u p e ł n i e  ś c i s ł y c h  r o z b i p r ó w  

c h e m i c z n y c h .

J a k  d ł u g o  n i e  z n a m y  d o k ł a d n i e  i s t o t y  t y c h  c i a ł  t r u ­

j ą c y c h ,  a n i  w a r u n k ó w ,  w  k t ó r y c h  n a  u s t r ó j  w p r o s t  s z k o d l i ­

w i e  d z i a ł a j ą ,  t r u d n o  t w o r z y ć  z a m k n i ę t e  g r u p y  c h o r ó b  i  s z e ­

r e g o w a ć  p r z y j r a d k i  s a m o z a t r u c i a  n a  p o d s t a w a c h  e t y ó l o -  

g i c z n y c h  ś c i ś l e j s z y c h ;  k i e r o w a ć  s i ę  m o ż n a  j e d y n i e  t y l k o  

z b i o r e m  o b j a w ó w  k l i n i c z n y c h .  I  n a  r a z i e  z a d o w o l i ć  s i ę  w ł a ­

ś c i w i e  t r z e b a  r a c z e i  t y l k o  g r o m a d z e n i e m  m a t e r y a ł u ,  k t ó r y  

d o p i e r o  p ó z ' n i e j  b ę d z i e  m o ż n a  o ś w i e t l i ć  t a k ż e  i  c h e m i c z n ą  

k r y t y k ą .

A l e  i p r z y  k l i n i c z n c m  o c e n i a n i u  o d n o ś n y c h  s p o s t r z c  

ż e ń  m u s i m y  s i ę  r z ą d z i ć  s ą d e m  k r y t y c z n y m  i  m i e ć  j a k i e ś  

l i f r i e  w y t y c z n e  d l a  t e g o  s ą d u .  J e ś l i  m ó w i m y  o  S w n o z a t r u -  

c i a c h  z  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o ,  t o  n a  t e n  n a r z ą d  z w r a c a ć  

t r z e b a  p r z e d e w s z y s t k i e m  u w a g * * ; '  a  p o t e m  ś l e d z i ć  p i l n i e  

o b j a w y  * . p g ó l n c ,  i c h  z w i ą z e k  z  t r a w i e n i e m ,  w r e s z c i e  c a ł y  

p r z e b i e g  i  z e j ś c i e  c h o r o b y .  T y l k o  w  t e n  s p o s ó b  u z a s a d n i ć  

m o ż n a  e t y o l o g i ę  p r z y p a d k ó w ,  u w a ż a n y c h  z a  n a s t ę p s t w a  

s a m o ż ń t r u c i a ,  z e  s t a n o w i s k a  Z e  p r z y  t e m  z d a ­

r z a ć  s i ę  m u s z ą  z n a c z n e  t r u d n o ś c i  i  p o w s t a w a ć  w ą t p l i w o ś c i ,  

k t ó r e  n i e  ł a t w o  r o z s t r z y g n ą ć ,  n a  t o  t r z e b a  b y ć  z  g ó r y  p r z y ­

g o t o w a n y m .  ( C .  d  n . )
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( D o k o ń c z e n ie ) .

S i  e g e r t  o p i s u j e  z m i ę k n i f e n i e  k o ś c i  u  i 6 - l e t n i e g o  

c h ł o p a k a .  C h o r o b a  r o z p o c z ę ł a  s i ę  b o l a m i  w  k o ń c z y n a c h  

d o l n y c h  i u p o ś l e d z e n i e m  c h o d z e n i a .  R ó w n o c z e ś n i e  r o z w i j a ł y  

s i ę  p o s t ę p u j ą c e  z n i e k s z t a ł t n i e n i a  k o ś c i  k o ń c z y n  d o l n y c h ,  

k r ę g o s ł u p a ,  m o s t k a ,  o b o j c z y k ó w ,  z u p e ł n e  u n i e r u c h o m i e n i e  

c h o r e j * . ‘ Ś m i e r ć  w s k u t e k  w y n i s z c z e n i a . - i B a d a m e  p o ś m i e r t n e  

s t w i e r d z i ł o  z m i ę k n i e n i e  w s z y s t k i c h  k o ś c i  p r ó c z  k o ś c i  c z a s z k i ,  

ś c i e ń c z e n i e  i s t o t y  k o r o w e j ,  z w i ę k s z a n i e  s i ę  j a m y  s z p i k o w e j .  

S i e g e r t  r o z p o z n a j e  z m i ę k n i e n i e  k o ś c i ,  a  n i e  k r z y w i c ę  z  p o ­

w o d u  i )  z a j ę c i a  w s z y s t k i c h  k o ś c i  z  w y j ą t k i e m  k o ś c i  c z a s a k i ,

2 )  b r a k u  p r z y p a d ł o ś c i  z e  s t r o n y  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o .

Z m i ę k n i e n f e  k o ś c i  u  g - l e t n i e g o  o s o b n i k a  s p o s t r z e g a ł  

A n  s c h t i  t z  ( 3 ) .  W  c z a s i ę  9 - l e t n i e g o  t r w a n i a  c h o r p b y  u l e ­

g a ł y  r o z l i c z n e  k o ś c i  z m i ę k n i e n i u ,  z n i e k s z t a ł t n i e n i u ,  o r a z  z ł a ­

m a n i o m .  N a s a d y  k o ś c i  d ł u g i c h  b y ł y  z n a c z n i e  z g r u b i a ł e .  

Z d j ę c i a  f o t ó g r a f i c z n S  p r o m i e n i a m i  R ó n t g e n a  s t w i e r d z i ł y  

z n a c z n e g o  s t o p n i a  o d w a p n i e n i e  k o ś c i .  A n s c h i i t z  r o s Ł o -  

z n a j ą f  »osleomalacia rh a ch itifonn is *  z e  w z g l ę d u  i  n a  . ś m i e r ­

t e l n y  p r z e b i e g  c h o r o b y  i  n a  z g r u b i e n i a  n a s a d  k o s t n y c h .

W  p r z y p a d k u  S a u p e r a  (4 )  w y s t ą p i ł o  u  15 - l c t n i e j  

d z i e w c z y n y  z m i ę k n i e n i e  i  z n i e k s z t a ł t n i e n i e  k o ś c i  d ł u g i c h ,  

k t ó r e  p o  d w ó c h  l a t a c h  n i e p o m y ś l n e g o  p r z e b i e g u  z u p e ł n i e  

c h o r ą  u n i e r u c h o m i ł o .  W y m i a r y  m i e d n i c y  w y n o s i ł y  w ó w c z a s :  

dist. spiii. 2o V 2 , dist. crist. —  22 , cortf. Me&t. 16  c m . ,  a  p r ó c z  

z n i e k s z t a ł t n i e n i a  k o ś c i  d ł u g i c h ,  i n n y c h  z m i a n ,  w  s z c z e g ó l ­

n o ś c i  c e c h u j ą c y c h  k r z y w i c ę ,  n i e  s t w i e r d z o n o .  G d y  z n o w u  

p o  2 l a t a c h  s t a n  u k ł a d u  k o s t n e g c t e c h o r e j  p o g o r s z y ł  s i ę ,  w y ­

c i ę t o  j a j n i k i  s p o s o b e m  F e h l i n g a .  W y n i k  l e c z n i c z y  t e g o  

z a b i e g u  p o m y ś l n y ,  g d y ż  b o l e  u s t ą p i ł y ,  t w a r d o ś ć  k o ś c i  z n a 1 - 

c z n i e  s i ę  z w i ę k s z y ł a ,  a  c h o r a  p o c z ę ł a  c h o d z i ć  Z m a r ł a  z  p o ­

w o d u  g r u ź l i c y  p ł u c  w  32  r o k u  ż y c i a ,  a  b a d d n i a  p o ś m i e r t n e  

k o ś c i  m i e d n i c y  s t w i e r d z i ł y  z m i a n y ,  c e c h u j ą c e  p r z e b y t e  

z m i ę k n i e n i e  k o ś c i .

A x h a u s e n  ( 5)  s p o s t r z e g a ł  u  t r z y l e t n i e j  d z i e w c z y n k i  

s c h o r z e n i e  u k ł a d u  k o s t n e g o ,  r o z p o c z y n a j ą c e ^ ,  s i ę  c z ę s t e m i  

i  r o z l i c z n e m i  z ł a m a n i a m i  k o ś c i .  W  d a l s z y m  p r z e b i e g u  c h o ­

r o b y  r o z w i n ę ł y  s i ę  r o z l e g ł e  m i ę k n i e n i a  i  z n i e k s z t a ł t n i e n i a  

k o ś c i  k o ń c z y n ,  k r ę g o s ł u p a  i  k l a t k i  p i e r s i o w e j ,  b e z  o b j a w s ó w  

k r z y w i c z y c h .  Z d j ę c i a  f o t o g r a f i c z n e  p r o m i e n i a m i  R ó n t g e n a  

z  r o z l i c z n y c h  m i e j s c  k o ś c i  s t w i e r d z a j ą  z n a c z n e  r o z r z e d z e n i e  

s u b s t a n c y i  k f o s t n e j .  Z  p o w o d u  b r a k u  z a b u r z e ń  w  z a k r e s i e  

p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o ,  b r a k u  z a b u r z e ń  w  u z ę b i e n i u ,  b r a k u  

z g r u b i e ń  n a s a d  k o ś c i  d ł u g i c h  i  z  p o w o d u  d ł u g o t r w a ł e g o  

a  n i e p o m y ś l n e g o  p r z e b i e g u  c h o r o b y  r o z p o z n a j e  A x h a u s e n  

osteomalacia infantilis.
Z  p o r ó w n a n i a  o b j a w ó w  s p o s t r z e g a n y c h  w  p r z y t o c z o ­

n y c h  p r z y p a d k a c h  c h o r o b o w y c h ,  z  o b j a w a m i ,  c e c h u j ą c y m i  

n a s z  p r z y p a d e k  w y n i k a ,  ż e  d o  o b r a z u  c h o r o b o w e g o ,  p r z e z  

n a s »  o p i s a n e g o  n i e  d a  s i ę  z a s t o s o w a ć  r o z p o z n a n i e  osteoma­
lacia infantilis.

P r z e c i w  t a k i e m u  r o z p o z n a n i u  p o w a ż n i e  p & e m a w i a j ą :  

z g r u b i e n i e  n a s a d  k o ś c i  k o ń c z y n  d o l n y c h  i  g ó r n y c h ,  z m i a n y

w  w y m i a r a c h  m i e d n i c y ,  z a b u r z e . n i a  w  z a k r e s i e  p r z e w o d u  

p o k a r m o w e g o ,  w y n i k  l e c z n i c z y  i  p o m y ś l n y  p r z e b i e g  c i e r ­

p i e n i a ,  w  k o ń c u ,  c o  n a j w a ż n i e j s z a ,  z d j ę c i a  z  u k ł a d u  k o s t ­

n e g o ,  d o k o n a n e  z a p o m o c ą  p r o m i e n i  R ó n t g e n a .

P o z o s t a j e  z a t e m  t y l k o ,  c o  d o  n a s z e g o  p r z y p a d k u ,  o m ó ­

w i ć  j e s z c z e ' d r u g ą  o g ó l n ą  c h o r o b ę ,  d o t y c z ą c ą  i k o ś ć c a ,  t .  j .  

k r z y w i c ę .

Z w y k ł a  j e j  p o s t a ć ,  w y s t ę p u j ą c a  w  p i e r w s z y c h  l a t a c h  

ż y c i a ,  n i e  m o ż ó  t u  j e d n a k  w c h o d z i ć  w  r a c h u b ę .  Z a s t a n o w i ć  

s i ę  j e d n a k  n a l e ż y  n a d  i n n ą ,  a  n i e z w y k ł ą  p o s t a c i ą  k r z y w i c y ,  

t .  z w .  k r z y w i c ą  p ó ź n ą  (rhachitis tarda).
I s t n i e n i e  k r z y w i c y  p ó ź n e j ,  j a k o  s t w i e r d z o n e g o  o b r a z u  

c h o r o b o w e g o ,  d o  n i e d a w n a  a l b o  b y ł o  p o d a w a n e  w  w ą t p l i ­

w o ś ć ,  a l b o  b y ł o  w p r o s t  z a p r z e c z a n e ,  a l b o s w  k o ń c u  u w a ż a n e  

z a  w i e l k ą  r z a d k o ś ć .

D l a  w y j a ś n i e n i a  s p r a w y  k r z y w i c y  p ó ź n e j  i d l a  u t w i e r ­

d z e n i a  r o z p o z n a n i a  w  p r z y p a d k u ,  p r z e z  n a s  o p j ś a n y m ,  p r z y ­

t a c z a m  o d n o s z ą c e  s i ę  d o  t e g o  d a n e  z e  s k ą p e g o  p i ś m i e n ­

n i c t w a ,  o m a w i a j ą c e g o  t e n  p r z e d m i o t .

W  p o d r ę c z n i k a c h  c h o r ó b  d z i e c i  s p o t y k a m y  b a r d z o  

n i e w i e l e  w i a d o m o ś c i  o  k r z y w i c y  p ó ź n e j .

M e i s s n e r  ( 6)  p i s z e ,  ż e  s p o s t r z e g a ł  u  c h ł o p c ó w  n -  

i  i s d e t n i ^ g o  b a r d z o  s d n i e  r o z w i n i ę t ą  k r z y w i c ę .  O b a j  n i e  

m o g l i  c h o d z i ć ,  a  u  j e d n e g o  w y s t ę p o w a ł y  z ł a m a n i a  k o ś c i  

d ł u g i c h .

R e l i n  ( 7 )  o ś w i a d c z a :  » N i e  s p o s t r z e g a ł e m  n i g d y  k r z y ­

w i c y  p o  t r z e c i m  r o k u  ż y c i a .  U w a ż a m  z a -  w i e l k ą  r z a d k o ś ć  

p r z y p a d k i ,  w y s t ę p u j ą c e  w  p ó ź n i e j s z y c h  l a t a c h * ?  *

W  p o d r ę c z n i k u  I l e n o c h  a m s ) ? )  s p o t y k a m y  n a s t ę p u j ą c e  

o r z e c z e n i e :  » N i e  w i d z i a ł e m  n i g d y ,  a b y  c h o r o b a  t a  r o z w i j a ł a  

s i ę  p ó ź n i e j ,  n i ż  z  p o c z ą t k i e m  d r u g i e g o  r o k u  ż y c i a ;  p r a w i e  

w e  w s z y s t k i c h ^ p r z y p a d k a c h , k t ó r e  p ó ź n i e j  d o s t a j ę  d o  l e ­

c z e n i a ,  t r w a  o n a  o d . '  d ł u ż * f c g o  c z a s u ,  s p o s t r z e ż o n a  j e d n a k  

z o s t a ł a  p r z e z  r o d z i c ó w  d o p i e r o  w t e d y y f  g d y  d z i e c i  w  o d p o ­

w i e d n i m  c z a s i e  s t a ć  l u b  c h o d z i ć  j e s z c z e  n i e  m o g ł y .  P r z y ­

p a d k u  k r z y w i c y  p ó ź n e j ,  w  r o z u m i e n i u  M s o w i m a ,  p r z y ­

p a d k u ,  k t ó r y b y  b y ł  a n a l o g i c z n y m  d o  k i ł y  p ó ź n e j ,  d o t ą d  n i e  

s p o s t r z e g a ł e m « .  V i e r o r d t  ( 1. c . )  w y r a ż a  s i ę  w  s w e j  m o n o ­

g r a f i i  w  z b i o r z e  N o t  h  n a g ł a  w  n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b :  » P o -  

d o b n i e  j a k  z  k r z y w i c ą  p ł o d o w ą  m a  s i ę  t e ż  s p r a w a  z  M ‘ Z y -  

w i c ą  p ó ź n ą .  O p i s a n o  p o d  t ą  n a z w ą  z m i a n y  k o ś ć c a  p o d o b n e  

d o  k r z y w i c z y c h ,  k t ó r e  s p o s t r z e g a n o  p o  5 . r o k u  życia  l u b  

p o  o k r e s i e  d o j r z e w a n i a ,  a  n a w e t  s k o ń c z o n e g o  r o z r o s t u  k o ś c i  

( P o r t a l ,  C l u t t o n ,  K a s s o w i t z ) .  P o r t a l ,  a  p ó ź n i e j  

L u k a s  p o d a w a l i  j a k o  p r z y c z y n ę  t e g o  c i e r p i e n i a  s a m o g w a ł t .  

W s t r z y m u j ę  s i ę  z  W y d a n i e m  ó r z e c z e n i a ;  c z y  i s t n i e j e - k r z y ­

w i c a  p ó ź n a ,  g d y ż 1 n i e  p o s i a d a m  w ł a s n y c h  s p o s t r z e ż e ń .  

S p r a w a  j e d n a k  d o t ą d  j e s t  w ą t p l i w ą « .

P o d o b n i e  j a k  V i e r o r d t  w y r a ż a  s i ę  t a k ż e  S e i f e r t  

( 9 ) :  » J a k  w  k r z y w i c y  p ł o d o w e j ,  c h o d z i  i  w  . k r z y w i c y  p c y i s i e j  

t y l k o  o  z m i a n y ,  p o d o b n e  d o  k r z y w i c z y c h .  W  i s t o c i e  s ą  o n e  

z a p e w n e ł o d m i e n n e  o d  k r z y w i c z y c h « .

M o n t i  ( 10 )  n i e  w i e r z y  w  i s t n i e n i e  k r z y w i c y  p ó ź n e j . '  

» D o p ć r k i  n i e  z o s t a n i e  u d o w o d n i o n y m  t e n  s a m  o b r a z  l i t o ­

l o g i c z n y  w  » k r z y w i c y  p ó ź n e j *  i  w  » k r z y w i c y  z w y k ł e j « ,  n i e  

u z n a j ę  t e j  c h o r o b y * .

T y l e  w i a d o m o ś c i  o  k r z y w i c y  p ó ź n e j  p o d a j ą  j n o d r ę c z n i k i  

c h o r ó b  d z i e c i .

N i e c o  w i ę c e j  o  t e j  c h o r o b i e  n a p o t y k a m y  w  o p i s a c h  

k a z u i s t y c z n y c h ,  p o r o z r z u c a n y c h  w  p i ś m i e n n i c t w i e .  D a w n i e j -
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■sie ©pisy z a w a r t e  w r o z p r a w a c h  P o r t a l a  ( i i ), S t i e b l a  
(12) i T - r o u s s e a u  (13) są  d w u z n a c z n e .  M ie sz a n o ,  w  n ic h  
p o ję c i e  z m i ę k n ie n i a  kos'ci z k r z y w ic ą  p ó ź n ą  lu b  też  ( T r o u s -  
s e a u )  u w a ż a n o  z m i ę k n ie n ie i i k o ś c i  za  k r z y w ic ę  w ie k u  p ó ­
ź n ie j sz eg o .

P o j ę c i e  k l in ic z n e  k r z y w ic y  p ó ź n e j  s tw o r z y ł  i śc iśle j 
o p is a ł  O l l i e r  (14) p o d  n a z w ą  Rhachitism e tard ij. P r z y p a d k i  
t e  d z ie l i ł  n a  2 g ru p y .  J e d n a  o b e j m o w a ł a  p r z y p a d k i , ’w  k t ó ­
r y c h  c h o r o b a  p o  raz  p ie r w s z y  w y s t ę p o w a ł a  w w ie k u  m ł o ­
d z ie ń c z y m ,  d r u g a  p r z y p a d k i ,  w  k t ó r y c h  c h o r o b a  r o z p o c z ę ł a  
się w  w ie k u  d z ie - c ię c y m , n a s t ę p n i e  p o z o r n i e  z u p e łn i e  w y ­
gas ła ,  a  w  w i e k u  m ł o d z i e ń c z y m  p o w t ó r n i e  s ię  ro zw in ę ła !  
P r z y p a d k i ,  n a le ż ą c e  d o  g r u p y  p ie rw s z e j ,  u w a ż a ł  z a  rzad sze ,  
a  z a  c e c h ę  ich  p o d a w a ł ,  p r ó c z  r o z w o ju  M  o k re s ie  w ie k u  
m ł o d z ie ń c z e g o ,  w s z y s tk ie  g łó w n e  o b j a w y  k rz y w ic y  w ie k u  
d z ie c ię c e g o .

D  e y  d  i e  r  (1. c.) d o d a ł  d o  g r u p y  p ie rw s z e j  p o d z ia łu  
O l l i e r a  je s z c z e  n o w y  p o d z ia ł ,  a  m i a n o w i c i e :  1) n a  p r z y ­
p a d k i  o g ó ln e ,  O b e jm u ją c e  c a ły  k o ś c i e c  i 2) n a  p r z y p a d k i  
z s i e d z ib ą  z m ia n  w  p e w n y c h  t y l k o  c z ę ś c ia c h  k o ś ć c a .  P r z y ­
p a d k i ,  n a le ż ą c e  d o  te j  d ru g i e j  g r u p y  s ą  c z ę s ts z e  i o b e j m u j ą  
b o c z n e  s k r z y w ie n ia  k r ę g o s ł u p a  w ie k u  m ł o d z ie ń c z e g o  i n ie ­
k t ó r e  r o d z a j d ł k o l a n a  k o ś l a w e g o  i s z p o t a w e g o .

D o  o b r a z u  k r z y w ic y  p ó ź n e j  w  z n a c z e n iu  p ie rw s z e j  
B r u p y  p o d z i a ł u  O l l i e r a ,  n ie  m o ż n a  z a te m  z a l ic za ć  p r z y ­
p a d k ó w  k rz y w ic y ,  k t ó r e  ro z p o c z ę ł y  s ię  w  w i e k u  d z ie c ię c y m ,  
a  p r z e w le k a ł y  się ze  w s z y s tk im i  o b j a w a m i  k r z y w ic y  d o  
o k r e s u  d o j r z a ło śc i .  P o d n o s z ą  to  ró w n ie ż  C l u t t o n  {'1(5) 
i R o c t e l f i f t ,  k t ó r y c h  s p o s t r z e ż e n i a  p o n iż e j  p r z y to c z y m y .  
Z d a n i e m  R o o s a  d o  p r z e w l e k ł e j ,  a  n ie  d o  p ó ź n e j  p o s t a c i  
k r z y w ic y  n a le ż y  z a t e m  z a p e w n e  z a l ic zy ć  p r z y p a d e k  o p i ­
sany7 p rzez  K  a s  s=o w i t z a  (17), w  k t ó r y m  d z i e c k o ,^ z a w s z e  
p r z e d t e m  z d ro w e ,  p r z e s ta ło  c h o d z ić  w  17. m i e s i ą c u  życia .  
B a d a n ie ,  d o k o n a n e  w  10. r o k u  ż y c ia  s tw ie rd z i ło :  d łu g o ś ć  
e ia ła  79  cm . ^ p r a w id ł o w o  124). W s z y s t k i e  k o ś c i  z n ie k s z ta ł -  
t n io n e ,  n a s a d y  z g ru b ia łe .  W  ty m  c z as ie  w y p a d ł y  r ó w n ie ż  
z ę b y  m l e c z n e j  n o w e  u z ę b ie n i e  j e d n a k o w o ż  n ie  u k a z a ł o  usię. 
P o  k i lk u  t y g o d n i a c h  le c z e n ia  fo s fo re m  d z ie c k o  p o c z ę ło  
c h o d z ić ,  a  p o  2 m ie s i ą c a c h  u k a z a ł y  s ię  z ę b y  s ieczne .  T a k ż e  
i w  p r z y p a d k a c h  L u k a s a ,  C l u t t o n  (1. c.) n ie  m o ż e  n a  
p e w n o  r o z p o z n a ć  k rz y w ic y  p ó ź n e j .  ( P o d ł u g  R o o s a ) .

P r z y p a d k i  r z e c z y w is te j  k r z y w ic y  p ó ź n e j  są  b a r d z o  
r z a d k ie ,  a  w  p i ś m i e n n i c t w i e « s p o t y k a m y  z a le d w ie  k i l k a  p e ­
w n y c h  o p is ó w  te g o  c ie rp ie n ia .

D a w t r e y  D r e , w i t t  (18) p r z e d s t a w ia ł  w  L o n d y n i e  
p r z y p a d e k  k r z y w ic y  p ó ź n e j ,  d o t y c z ą c y  n - l e t n i e g o  c h ło p a k * .  
C h ł o p a k  te n ,  z aw sz e  p r z e d t e m  z d ró w ,  p o c z ą ł  w » f |  r. ż y c ia  
d o z n a w a ć  b ó ló w  w k o ń c z y n a c h  d o l n y c h ,  a  m a t k a  z a u w a ­
ży ła  r ó w n o c z e ś n ie  zn ie j-ssz ta ł tn ien ie  t y c h  k o ń c z y n .  R j  11. 
r o k u  ż y c ia  koSfci k o ń c z y n  b y ły  z n a c z n ie  z n ie k s z ta ł tn io n e ,  
n a s a d y  ich  z g ru b ia łe ,  p r z y c z e p y  ż e b e r  ró ż a ń c o w a ? © -  z g r u ­
b ia łe .  C l jo ry  n ie  m ó g ł  w c a le  c h o d z ić .  P o  le c z e n iu  p rz e z  p o ­
d a w a n i e  j o d k u  p o t a s u  p o p r a w a .  M im o  w y n ik u  l e c z e n ia  ty m  
ś r o d k i e m  n ie  r o z p o z n a n o  c ie r p ie n i a  n a  t l e  k i ł o w e r n ,  lecz  
c ie r p ie n i e  i d e n t y c z n e  z k r z y w ic ą  p ó ź n ą .  R o z p o z n a n ie  to  
z o s ta ło  p o tw ie r d z o n e  b a d a n i e m  a n a to m ic z n e m .  C h ło p a k  
z m a r ł  b o w ie m  p o  2 la ta c h ,  a  w  k o ś c i a c h  z n a le z io n o  z m i a n H  
o d p o w i a d a j ą c e  k rz y w ic y .

P o d o b n e  2 p r z y p a d k i ,  lecz  o z n a c z n ie  lżej-szym p r z e ­
b ie g u ,  g d y ż  z m ia n y  d o ty c z y ł y  g łó w n ie  z g r u b łd ń  n a s a d  k o śc i

d łu g ic h ,  a  z n ie k s z ta ł tn i e n ia  b y ł y  n ie z n a c z n e ,  o p i s u je  C l u t ­
t o n  (1. c.).

M a s e v e n  ( - i ^ p s p o s t r z e g a ł  ro z w ó j  k r z y w ic y  p ó ź n e j  
p o  p r z e b y t e j  p ło n i c y  u 1 5 - l e tn i e g o  c h ło p c a .  C h o r o b a  r o z ­
p o c z ę ł a  s ię  o g ó l n e m  o s ł a b i e n i e m , o b f i ty m i  p o t a m i  g ło w y  
i szj(i, b o l a m i  w k o ń c z y n a c h  d o ln y c h .  W  6  m ie s i ą c u  t r w a ­
n ia  c h o r o b y  m ia ł  c h o r y  p o w y g i n a n e  .k o ń c z y n y  d o l n e  i z g r u ­
b ia ł e  n a s a d y  k o ś c i  d łu g ic h .

W  p i ś m i e n n ic t w i e  n i e m ie c k i e m  o p i s a n e  są  d o k ł a d n i e  
4  p r z y p a d k i  k r z y w ic y  p ó ź n e j ,  c e n n e  z t e g o  p o w o d u ,  2e  
p r z y t o c z o n o  w  n ic h  o p is y  z d ję ć  r e p t g e n o g r a f i c z n y c h  ze 
z m ia n  w  k o ś c i a c h .  P r z y t a c z a m  j e  w  s t re sz c z e n iu .

“C n r s c h m a n  (20) o p is a ł  p r z y p a d e k  k r z y w ic y  p óź t je j  
u  1 4 - le tn ie j  d z ie w c z y n y .  C h o r o b a  ro z p o c z ę ł a  s ię  u p o ś l e d z e ­
n ie m  w z rp s tu  i n i e z n a c z n y m i  b o la m i  w k o s t k a c h .  P o  t r z e c h  
l a t a c h  w y s t ą p i ły  b o le  w  k o ś c i a c h  k o ń c ż y n  t a k  z n a c z n e ,  że 
u p o ś l e d z i ły  m o ż n o ś ć  c h o d z e n ia .  N a s a d y y ż a ś * k o ś c i  k o ń c z y n ,  
p r z y c z e p y  ż e b e r  d o  c h r z ą s t e k  ż e b r o w y c h ,  u le g ły  z n a c z n e m u  
z g ru b ie n iu .  K o ś c i  d łu g ie ,  s z c z e g ó ln ie  k o ń c z y n  d o ln y c h ,  w y ­
g ię ły  s ię  z n a c z n ie .  M ie d n ic a  p r z y b r a ł a  k s z t a ł t  m i e d n ic y  
k rz y w ic z e j  p ła s k ie j  C z a s z k a  i z ę b y  n ie  u le g ły  z m ia n o m .  
W  z d j ę c i a c h ' r e n t g e n o g r a f i c z n y c h  w id a ć  s z e r o k ie  p a s y  su b -  
s t a n c y i  c h r z ą s tk o w e j  w  m i e j s c u  g r a n i c y 5* n a s a d  i t r z o n ó w  
k o ś c i  d łu g ic h .  T r z y m i e s i ę c z n e  l e c z e n ie  p r z e z  p o d a w a n i e  
fo s fo ru  i t r a n u  w y w o ł a ło  z n a c z n ą  popraw ę* w  s t a n ie  u k ł a d u  
k o s tn e g o .  Z p o w o d u  p r z e w a ż n e g o  u s a d o w ie n i a  s.ięl»sprawy 
c h o r o b o w e j  w k o ś c i a c h  k o ń c z y n  i w  n a s a d a c h  ty c h  k o ń ­
czyn ,  z p o w o d u  o b ra z u ,  u z y s k a n e g o  p r o m ie n i a m i  R ó n t g e n a ,  
z p o w o d u  p o m y ś l n e g o  p rz e b i e g u  r o z p o z n a ł  C u r s c h m a n n  
k r z y w ic ę  p ó ź n i f l  a  w y łą c z y ł  z m ię k n ib n ie  ko śc i .

P o d o b n y  p r z y p a d e k  s z c z e g ó ło w o  p r z y t a c z a  R  o o s (1. c.). 
D z ie w c z y n k a ,  za w sze  p r z e d t e m  z d ro w a ,  p r z e s ta ł a  z p o w o d u  
b ó ló w  w  k o ń c z y n a c h  d o l n y c h  w  13. r o k u  ż y c ia  c h o d z ić .  
R ó w n o c z e ś n ie  w y s tą p i ły  z n ie k s z ta ł tn i e n ia  k o ś c i  k o ń c z y n .  
B a d a n ie ,  d o k o n a n e  .w 17. ' r o k u  życ ia ,  s tw ie r d z a :  w z ro s t  
124  cm., z g r u b i e n ie  p r z y s a d  k o ś c i  p r z e d r a m i o n ,  w y g ię c ie  
n a  z e w n ą t r z  k o ś c i  u d o w y c h ,  k o l a n a  k o ś l a w e .  K o ś c i  czaszk i ,  
z ę b y  b e z  zm ia n y .  Z d ję c i a  fo to g r a f i c z n e  p r o m ie n i a m i  R e n t ­
g e n a  w y k r y w a j ą  k i lk a  n a d ł a m a ń  ( in f ra k c y i )  w  z a k re s ie -k o ś c i  
d łu g ic h ,  ś c ie ń c z e n ie  c ie n ia  k o s t n e g o  i s to ty  k o r o w e j  i r o z ­
ja ś n i e n i e  c ie n ia  i s to ty  g ą b c z a s t e j , b r a k  s k o s tn i e n i a  m ię d z y  
t r z o n e m ,  a  n a s a d ą  w k o ś c i a c h  d łu g ic h .  P o  k i lk u m ife s ięcz n e m  
le c z e n iu  fo s fo re m  z n a c z n a  p o p r a w a .  R  o 0 s w y łą c z a  w p r z y ­
p a d k u  ty m  z m i ę k n ie n i e  ko śc i .

B a r d z o  d o k ł a d n i e  o p is u je  R a t h  (2 1J  p r z y p a d e k  k r z y ­
w ic y  p ó ź n e j .  U  d z ie w c z y n k i  13 - le tn ie j  ro z w i ja ją  sfę w  p r z e ­
c ią g u  2 la t  w ś r ó d  b ó ló w  i z u p e łn e j  u t r a t y  'm o ż n o ś c i  c h o ­
d z e n ia  z n ie k s z ta ł tn i e n ie  k o ś c i  k o ń c z y n ,  z g r u b i e n i a  n a s a d  
ty c h ż e  k o iśc i , z g r u b ie n ia  p rzyczepdjjy  ż e b e r  d o  c h rz ą s te k ,  
sk r z y w ie n ie  k r ę g o s łu p a ,  m n o g i e  z ła m a n ia  k o ś c i  d łu g ic h .  N a  
z d ję c ia c h  r e n t g e n o g r a f i c z n y c h  w id a a 4 w .y raźne  z rz e d n ię c ie  
s u b s t a n c y i  k o s tn e j ,  śc ie ń c z e n ie -  i s to ty  k o r o w e j , b r a k  s k o s t ­
n ie n i a  n a  sz e ro k ie j  p r z e s t r z e n i  p o m i ę d z y  n a s a d a m i  a  t r z o ­
n a m i  k o ś c i  p r z e d r a m i o n .  C h o r a  z a ż y w a ła  p rz ez  k i l k a  m ie ­
s ię c y  w  d o m u  fosfor ,  a  p o n o w n e  b a d a n i e  s tw ie rd z i ło  z n a ­
c z n ą  p o p r a w ę .  M o że  o b e c n ie  c h o d z ić ,  n ie  d o z n a j e  bo lu .  
Z d ję c i a  r e ń t g e n o g r a f i c z n e  s tw ie rd z a j ą  n i e t y lk o  z g ę sz c z e n ie  
s u b s t a n c y i  k o s tn e j ,  lecz  t a k ż e  s k o s tn i e n i e  p r z e s t r z e n i  p o m i ę ­
d z y  n a s a d a m i ,  a  t r z o n a m i  k o ś c i  d łu g ic h .  W o b e c  t e g o  R a t h  
r o z p o z n a j e  n ie w ą tp l iw ą  k rz y w ic ę  p ó ź n ą .
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p o d o b n y  p r z y p a d e k f c U  1 7 - ie fn ie g o  c ltf jg jca, u k t ó r e g j l  p i e r ­
w sz e  o b ja w y  c h o r o b o w e  w y s t ą p i ły  ju ż  w 12. r o k u  życiu , 
s tw ie rd z i ł  o n  n a s t ę p u j ą c e  ezm ia n y  : z g r u b ie n ie  g u z ó w  c z o ło ­
w y c h ,  z g r u b i e n i e  p r z y c z e p ó w  c h r z ą s t k o w y c h  ż c b p r ,  z g ru b ie ­
n ie  n a s a d  k o śc i  k o ń c z y n ,  w y g i ę c S  k o śc i  u d o w y c h  i g o len i ,  
(k o la n a  k o ś l a w e  i ś r ó d s to p i e  s z p o ta w e .  Z d ję c i a  r e n t g e n o g r a -  
f iczne  s tw ie rd z i ły :  z r z ę d n ię c ie  s u b s t a n c y i  k o s tn e j ,  p a s  i s to ty  
c h r z ą s tk o w e j  p o m i ę d z y  n a s a d a m i  a  t r z o n a m i  k o ś c i  p r z e d ­
ra m ie n ia ,  z n ie k s z ta ł tn i e n ie  k o ś c i  d łu g ic h .  L e c z e n ie  fo s fo ro w e  
d a ło  w y n i k  p o m y ś ln y .  C h o r y  p o c z ą ł  c h o d z ić ,  a k o ś c i  s t w a r ­
d n ia ły .  O b r a z  r e n t g c n o g r a f i c z n y  s tw ie rd z i ł  z g ę s z c z e n ie  k o śc i  
i s k o s tn i a n i e  c h r z ą s t e k  n a | 5 i# 'n icy  p r z y s a d e k .

D l a  u z u p e łn i e n i a  p i ś m i e n n ic t w a  o k r z y w ic y  p ó ź n e j  
n ie  m o ż n a  p o m i n ą ć  p r a c  c h i r u rg ic z n y c h .  W ie l u  c h i r u rg ó w  
u w a ż a  k rz y w ic ę  p ó ź n ą  za  p r z y c z y n ^  r o z m a u S p h  m i e j s c o ­
w y c h  s c h o r z e ń  kośc i ,  w y s t ę p u j ą c y c h  w  w ie k u  m ł o d o c i a n y m .

T  h i c  r  s c h  (23) m ia ł  s p o s o b n o ś ć  z b a d a ć  s t a w  k o la n o w y  
u  d z łp w c z y n y  B 7-le tn ie j ,  m a j ą c e j  k o l a n a  k o ś la w e ,  a  z m ar łe j  
n a  c h o r o b ę  w e w n ę t r z n ą .  \V c h r z ą s tc e j n a s a d o w e j  s tw ie r d z o n o  
w  ty m  p r z y p a d k u  n i e r e g u la r n e  b u ja n i e ;  w ła śc iw e  frrzywicy.

B i  l i r o  t l i  i W i n i w a r t e r  (24^ p iszą  o z m ia n a c h  
k o s t n y c h ,  w y s t ę p u j ą c y c h  w  w ie k u  m ł o d o c i a n y m ,  a n ic  r ó ­
ż n ią c y c h  się o d  z m ia n  k rz y w ic z y c h .  Z m i a n y  t e  są  c z ę s to  
p r z y c z y n ą  p o w s t a w a n i a  s t o p y  p ła s k ie j ,  k ć j a i l  k o ś l a w y c h  i t. d.

R o z s t r z y g a j ą c e m i  w te j  s p r a w ie  s ą  b a d a n i a  M i  k u  l i ­
c z  a (25) n a d  t. zw. idiophaticm n genu valgitm- adolescentium. 
S tw ie r d z i ł  o n  b a d a n i a m i  a n a to m o - h i s to l ó g ic z n e m i ,  że  c h r z ą ­
s tk ą  n a s a d o w a  w  d o ln e j  cz ę śc i  k o ś c i  u d o w e j  w p r z y p a d k a c h  
w s p o m n i a n e j  c h o r o b y  s t a w u  k o l a n o w e g o  je s t  z n a c z n ie  ro z ­
s z e r z o n a  i u l e g a  z m i a n o m  m i k r o s k o p o w y m , a n a lo g i c z n y m  
d o  z m ia n  k rz y w ic z y c h .  P o p i e r a  to  z a p a t r y w a n i e  je sz cze  
s t w i e r d z a n i e m  u t y c h  s a m y c h  o s o b n i k ó w  z g r u b i e ń  w  z a k r e ­
sie n a s ą d  largci k o ń c z y n  i p r z y c z e p ó w  żeb e r .  N a d t o  p rz jr-  
t a c z a  1 i lka  p r z y p a d k ó w ,  śp .o s t rz e g a n y c b  za życ ia ,  w k t i Ł y c h  
m i ę d z y  14. a  18. r o k i e m  życ ia ,  p r ó c z  w s p o m n i a n e j  c h o r o b y  
s t a w u  k o ła n o w e g o ,  r o z w in ę ły  s ię  t a k ż e  i n n e  zmiajhy krzywiczej?

R ó w n i e ż  A l b e r t  (26) i ( M a c e  v e  11 (1. c.) w y p o w i a ­
d a j ą  p rz y p u s z c z e n ie ,  że  p r z y c z y n ą  stójay p ła s k ie j  i in n y c h  
po w y że j ,  w s p o m n i a n y c h  m ie j s c o w y c h  z m ia n  k o ś ć c a  w w ie k u  
m ło d z ić f ic z y rn  m o ż e  b y ć  k rz y w ic a  p ó ź n a  lu b  j a k a ś  d o  niej 
b a r d z ę  p o d o b n a  s p r a w a  c h o r o b o w a .

K a r e w s k i  (27) z g a d z a  s ię  ,w s w y m  p o d r ę c z n i k u  n a  
z a p a t r y w a n i e  M i k  u 1 i c z a.

H o f f a  (28) zaś  n ie  "zupełnie j e s t  p r z e k o n a n y  b a d a ­
n ia m i  M i k u l i c z a  i w y r a ż a  z d a n ie ,  ż e  n a l e ż a ło b y  j e  p o ­
n o w n ie  p rz e p r o w a d z ić .

Z p r z y t o c z o n y c h  z a t e m  d o t ą d  d a n y c h , o p a r t y c h  n a  
z c b r ą h e t n  p rz e z  n a s  p i ś m i e n n ic t w i e  w y n i k a  n ie w ą tp l iw ie ,  że 
p o je c i e  k h m o ^ e Ń Ł p z y w i c y  p ó ź n e j ,  j a k o  j e d n e s t k i  c h o r o b o ­
w ej, o z n a c z a j ą c e j  o g ó ln e  s c h o r z e n ie  k o ś ć c a ,  jes 't  z u p e łn ie  
u s p r a w ie d l iw io n e .

• N a d t o  p rz e m a w i a j ą  za  m o ż l iw o ś c ią  is tn ie n ia  k rz y w ic y  
p ó ź n e j  t a k ż e  p o s t a c i e  k r z y w ic y  p rz e w le k łe j ,  w 'k t ó r y c h  c h o ­
r o b a  ta ,  o d  la t  d z ie c ię c y c h  p o c z ą w s z y ,  u t r z y m y w a ła  s ię  p o z a
10. 1 'okjżycia. P r z y p a d k i  ta k ie  są  b o w ie m  d o w o d e m ,  że i p o z a  
i a  r o k i e m  ż y c ia  z n a jd u j ą  s ię  w  u s t r o ju  w a ru n k i ,  k t ó r e  u m o ­
ż l iw ia ją  ro z w ó j  te j  c h o j ' o b 0 L |

W  k o ń c u  i w y s tę p ,o w a n ió ^ p r z y p a d k ó w  k r z y w ic y  p ó ź n e j  
w  w ie k u  b l i sk im  o k re s u  d .o jrzew an ia  m o ż e  p o n i e k ą d  s łuży ć

za  p o d s t a w ę  d o  t ł ó m a c z e n ia  ro z w o ju  tej c h o r o b y .  W ła ś n i e  
w ty m  czas ie  b o w ie m  u k in !  k o .f tn y  p o n o w n i e  s zy b c ie j  ro ś n ie ,  
a  S p r a w a  k o s t n i e n i a  w n a s a d a c h  p f f l g i a a a  w  s p o s ó b  w z m o ­
ż o n y ,  p rz e z  c o  p o w s ta j ą  s t o s u n k i , p o d o b n e  d o  s to s u n k ó w ,  
n a p o t y k a n y c h  w  u k ła d z i e  k o s t n jn n  w  m e r k s z y c h  l a ta c h  życia .

Z z e s t a w ie n ia  i p o r ó w n a n i a  o b j a w i 5v c h o ro b o w y c h ,  
o p i s a n y c h  w  z n a n y c h  z p i ś m i e n n ic t w a  s p o s trz a E e n ia c h  llnzy- 
w ic y  p ó ź n e j ,  z o b j a w a m i ,  s tw ie r d z o n y m i  w n a ^ ^ m p r z y ­
p a d k u ,  n ie w ą tp l iw ie  w y n ik a ,  że  r o z p o z n a n i e  k rz E w iR r  p ó ź n e j  
w  s p o s t r z e g a n y m  i p rz y to c z o r ty m  p r ^ z  n a s  p r z y p a d k u  o p ie r a  
się n a  s łu s z n y c h  p o d s t a w a c h .

D o k ła d n ie j s z y  p r z e g l ą d  p s z y t o c z o n y c h  p rz e z  n a s ty r z y -  
p ac lk ó w  k r z y w ic y  p ó ź n e j  d o p r o w a d z a  d o  s p o s t r z e ż e n i a , że  
w c h o r o b i e  te j  s t a le  n a p o t y k a m y  s z e re g  o b ja w ó w ,  k tó r y c h  
o b e c n o ś ć  p o z w a la  n a ’«|t»iię>wcze* ro z p o z n a n ie .

. J a k o  o b ja w y  t a k i e  w y m ie n i ć  n a le ż y :
R o z w ó j  c h o r o b y  p o  10. r o k u  życ ia ,  z w y łą c z e n i e m  

p r z e b y w a n i a  k r z y w ic y  w p ie rw s z y c h  d w ó c h  lu B I t r z c c h  la­
t a c h  życ ia .

Z n ie k s z t a ł t n ie n i e  k o śc i  d łu g ic h  k o ń c z y n ,  p o łą c z o n e  zjje? 
z n a c z n e m  z g r u b ie n ie m  n a s a d  t y c h  kośc i .

P o m y ś l n y  p r z e b i e g  c i e r p i e n i a ,  o ra z  k o r z y s tn y  w p ły w  
lecz en ia .

W  k o ń c u ,  z n a m i e n n y  o b ra z  fo to g ra f ic z n y ,  u z y s k a n y  
z a p o m o c ą  p rz e ś w ie t l e n ia  p r o m ie n i a m i  R ó n tg e n a .

A b y  n ic  p o m i n ą ć  m i lc z e n ie m  b a d a n i a  h i s to lo g ic z n e g o  
z m ia n  k rz y w ic z y c h ,  j a k o 1 c z y n n ik a  r o z p o z n a w c z e g o ,  w k r ó t ­
k o śc i  n a d m i e n i a m ,  ż t j o d r ó ż n i e n i e  z m ia n  k r z y w ic z y c h  ijgd 
zm i m, n a p o t y k a n y c h  w  z m i ę k n ie n i u  k p ś c i , n a  p o d s t a w i e  
o b ra z u  h i s to lo g ic z n e g o  j e s t  z d a n ie m  R  m  d  f  1 e i  s c h  Ji tyP o m - 
m e r a ,  H a n a u a ,  Z  Łe gjLp r  a (2qL  c z ę s to  b a r d z o  n ie p e w n e .

W  k o ń c u  w s p o m n i e ć  m u s z ę  o w o lu ,  k t ó r y  m ia ła  n a ­
sza  ch o ra .

■Istnienie w o la  p r z y  r ó w n o c z e s n y c h  o b ja w a c h  k r z y w ic y  
m o g ło  b y ć  p r z y p a d k o w e .  N a d m i e n i ć  j e d n a k o w o ż  n a łeż y ;  że  

I L e v r a t  (30) o p is a ł  w  i o . p r z y p a d k a c h  u  d z iec i  w  w ie k u  
o d  10. d o  15. l a t  m i e j s c o w e  z m i a n y  'k rzy w icze ,  p o w ik ł a n e  
r ó w n o c z e ś n i e  o b e c n o ś c i ą  w o la .  W y p o w fa fb i  z t e g o  p o w o d u  
z d a n ie ,  że  m o ż l iw y  j e s t  z w ią z e k  p r z y c z y n o w y  p o m i ę d z y  
k rz y w ic ą ,  a  w y tw o r z e n ie m  się w ola .

C o  d o  z n a c z e n ia  w o la  w' n a s z y m  p r z y p a d k i  n ie  m o ­
ż e m y  n ic  p e w n e g o  p o w ie d z ie ć .  W p r a w d z i e  .p o d a w a n ie  p r z e ­
tw o r ó w  g ru c z o łu  t a r c z o w e g o  z d a w a ł « s i g | d z i a ł a ć  k o rz y s tn ie ,  

i s j e d n a k o w o ż  n i e p e w n e m b y  b y ło  w y s n u w a ć  z t e g o  j a k i e k o l ­
w ie k  w n io sk i .  N ie  m o ż e n ą y  a to l i  r ó w n ie ż  o b ja w u  t e ®  p o ­
m i n ą ć  m i lc z e n ie m  w o b e c  w y n ik ó w  n a jn o w s z y c h  b a d a ń  n a d  
w y d z ie la n ie m  w e w n ę t r z n e m  ( H o f f m a n n  31). B a d a n ia  te 
b o w ie m  n ie t y lk o  s tw i e r d z a j ą  a n t a g o n i s t y c z n e  lu b  też  w z a ­
j e m n i e  z a s t ę p c z e  d z ia ła n ie  g ru c z o łó w  o w y d z ie la n iu  w e -  
w ń g t r z n e m ,  'łecz w s k a z u ią  t a k ż e  n a  z w ią z e k  p o m i ę d z y  w y ­
d z ie l a n ie m  n i e k t ó r y c h  z t y c h  g ru c z o łó w ,  a  ro z w o je m - k o ś ć c a .

P i ś m i e n n i c t w o .  1 )  V i e r o r d t :  N o t h n a g e l s  S p e c i e l l e  P a t o l .
u .  T h e r .  T .  7 .  —  2 )  S i e g e r t :  u b e r  t y p i s c h e  O s t e o m a l a c i e  i m  
K i n d e s a l t e j r . ^  M i i n c h . -  m e d .  W o c h .  r J ® | .  —  3 )  A n s c h u t / ^ ó O b ę a  
e i n i g e  s e l t e n e  F o r m e n  d e r  K n o c h e n a t r o p h i e  u n d  d e r  O s t e o m a ­
l a c i e .  M i t t e i l .  a u s  d .  G r e n z g e b 1. d e r  M e d .  u n d  C h i r .  T .  9 .  —  4 )  
S a u p e r :  S t u d i e  i i b e r  O s t e o m a l a c i e .  F o r t ś c h r .  a u f  d .  G _ q b i e t e  d ę r t  
R o n t g e n s t r .  T .  5 .  —  5 )  A x h a u s e n :  Z u r  E r a g e  d e r  O s t e c m a l ą c i e  
i m  K i n d e s a l t e r .  G e d e n k s c h r i f t  f .  L e u t h o l d .  —  ó j ^ P f e i s s n e r :  D i e  
K i n d e r k r a n k h e i t e n .  T .  3 .  1 8 7 f > .  —  7 )  G ę r h k r d t :  H a n d b u c h  d e r  
K i n d e r k r a n k h e i t e n .  T .  3 .  1 8 7 8 .  —  8)  H e n o c h j / Y o r l e s u n g e n  I i b e r  
K i n d e r k r a n k h e i t e n  1 8 8 7 .  —  9 )  C .  G e r h a r d l  L e h r b u c h  d e r  K i n -

W  o s t a tn i c h  m ie s i ą c a c h  o p is a ł  J  o  a  c h  i m  s t h  a 1 (22)
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d e r k r a n k h e i t e n .  B e a r b .  v o n  S e i f e r t .  1 8 9 7 .  —  1 0 )  M o n t i l  K i n d e r -  
h c i l k u u d e .  T  2 .  1 9 0 . 1 .  —  1 £ )  P o r t a l :  B e o b a c h t u n g e n  I i b e r  d i e  

f f l ^ f u r  d e r  R a c h i t i s .  L e i p z i g  1 7 9 8 .  —  1 2 )  b t i e b e l :  R h a c h i t i s .  E r -  
l a n g e n .  1 8 6 3 .  H a n d b .  d .  s p e z .  P a t h .  u .  T h e r .  v o n  V i r c h o w ,  V o -  
g e l  u .  S t i e b e l .  T .  1 .  —  1 3 )  T r o u s s e a u :  M e d .  K l i n i k  d e s  H o t e l -  
D i e u  i n  P a r i s .  D e u t s c h  v o n  N i e m a y e r .  1 . . 8 . 6 8 .  —  1 4 )  D e y d t e r ’ ; 
R h a c h i t i s m e  t a r d i f .  T h e s e  d e  L y o n .  1 Ą ) ? 5 .  S e r i e  1 .  1 0 7 - 7 .  —  I g i  
C l u t t o n . S a i n t  T h o r n a W  P l o s p i t a l e  r e p o r t s .  N e w  ś e r i e s  v o l .  1 4 .  
1 8 8 6 .  —  1 5 )  R o o s . - ^ b e r  s p a t e  R h a c h i t i s .  Z e i t s c h .  f .  k l i n .  M e d .  
T .  4 8 .  —  1 7 )  K a s s o w i t z :  A l l g .  W i e n .  m e d .  Z e i t s .  3 0  J a h r g .  1 8 ^ 5 .  
—  1 8 )  D a y t r e y  D r e v i t :  T r a n s a c t i o n s  o f  t h e  P a t o l .  S o c .  o f  L o n ­
d o n  1 8 8 1  ( p o d ł u g  R o o s s t ) .  —  1 9 )  M a c e v e n :  D i e  C T S t e o t o m i e .  
D e u t s c h  v o n  W i t t e l s h d f e r  S t u t t g a r t  1 8 8 ) 1 .  —  2 ® )  C u r s c h m a n n :  
L i b e r  R h a c h i t i s  t a r d a .  M i t t e i l  a u s  d .  ' G l r e n z g e b .  d .  M e d .  u .  C h i r .  
T .  9 .  —  2 1 )  R a t h :  g i n  F a l i  v o n  S p a t r h a c h i t i s .  Z e i t s .  f .  o r t h o p .  
C h i r .  T .  1 8 .  —  22)  J o a c h i m s t h a l :  E i n e  u n g e w ó h n l i c h e  F o r m  v o n  
K n o c h e n e r w e i c h u n g .  B e r i .  k l i n .  W o c h e n s .  1 9 0 7 .  N j 4 4 .  —  2 3 )  
T h i e r s c h :  A r c h .  f .  k l i n .  C h i r .  T .  2 3 .  —  2 4 )  W i n i w a r t e r :  A l l g e -  
m e i n e  c h i r u r g i s c h e  P a t h o l o g i e  u n d  T h e r a p i e .  1 8 8 7 .  —  2 5 )  M i l s , u -  
l i c z :  A r c h .  f .  k l i n .  C h i r .  v o n  L a n g e n b e c k .  T .  2 3 .  —  2 6 )  A l b e r t :  
W i e n e r  m e d .  P r e s s e .  1 8 8 4 .  —  2 7 )  I y a r e w s k i :  D i e  r . h i r u r g i s ^ h e n  
E r k r a n k u n g e n  d e s  K i n d - e s a i t e r s .  1 8 9 4 .  —  2 8 )  H o f f a :  L e h r b u c h  
d e r  o r t h o p e d i s c h e n  C h i r u r g i e .  1 8 9 8 .  — 2 9 )  P o d ł u g  V i e r o r d t a  
N o t h n a g p l s  s p e z .  P a t h .  u .  T h e r .  T .  V I I .  —  $ 0 )  L e v r a l :  C o n g * r e s  
F r a n f a i s  d e  C h i r u r g i e .  P a r i s  1 8 9 % » ( P o d ł u g  / R o o s a ) . — G i l )  H o f f ­
m a n n :  S e r u m u n t e r s u c h u n g e n  b e i  T h y r e o i d o s e n .  M i i n c h .  m c d i z .  
W o c h .  1 9 0 S i ? ^

Oceny i sprawozdania.
Dc J ó z e f  P o l a k :  W y k ła d  h ig ien y  m iast z u w zg lęd n ie ­

niem  stanu  zd row otn ego  i potrzeb mia^j p o lsk ich . W a r s z a w a  
1 9 0 8 .  N a k ł a d e m  W y d z i a ł u  u r z ą f l z e ń  z d r o w o t n y c h  u ż y t e c z n o ś c i  
p u b l i c z n e j  p r z y  S t o w a r z y s z e n i u  t e c h n i k ó w  w  W a r s z a w i e .  S k ł a d  
g ł ó w n y ^ w  k s i ę g a r n i  E .  W e n d e  i S p .  S t r .  5 5 4 ,  z e  1 9 4  r y s u n k a m i  
w  t e k ś c i e .  C e n a  r b .  5 .

J e ż e l i  ś c i ś l e  l e k a r s k i e  p i ś m i e n n i c t w o  n a s z e  w c a l e  n i e  o b f i ­
t u j e  w  d z i e ł a  o r y g i n a l n e ,  o b e j m u j ą c e  c a ł ą i ć i  p e w n e g o  d z i a ł u ,  t o  
w  d z i a l e  l e k a r s k o - h i g i e n i c z n y m  m o ż n a  p o d  t y m  w z g l ę d e m  n a ż w a ć  
n a s z e  p i ś m i e n n i c t w o  w p r o s t  b a r d z o  u b o g i e m .  T e m  c h c i w i e j  b i e ­
r z e * ^  i ę  d o  r ę k i  k s i ą ż k ę ,  k t ó r a  i  t y t u ł e m  s w o i m  i  r o z m i a r a m i  z a ­
p o w i a d a  s i ę  j a k o  d z i e ł o  w y c z e r p u j ą c e ,  a  n a k r e ś l o n a  j e s t  w  c a ł e j  
P o l s c e  d o b r z e  z n a n e m  p i ó r e m  j e d n e g o  z  n a j w y t r a w n i e j s z y c h  
z n a W c ó w  p r z e d m i o t u  i n a j z a s ł u ż e ń s z y c h  d z i a ł a c z y  n a  p o j u  h i g i e n y .

Z a d a n i e  a u t o r a  d o  ł a t w y c h  n i e  n a l e ż a ł o .  O p r ó c z  b o w i e m  
w s k a z ó w e k ,  j a k  r o z w i ą z y w a n e  b y w a j ą  d z i ś  n a j w a ż n i e j s z e  z a d a n i a  
h i g i e n y  m i a s t ,  p o s t a n o w i ł  a u t o r  i l e  m o ż n o ś c i  p r z e d s t a w i ć  o b e c n y  
s t a n  h i g i e n y  m i e j s k i e j  u  n a ^ j , m a t e r y a ł  z a ś  d o  t e g o  r o z r z u c o n y  
j e s t  \V  p i ś m i e n n i c t w i e  n a s z e m  b a r d z o ,  z b i e r a ć  g o  t r z e b a  z  t r u ­
p e m  z  r ó ż n y c h  u l o t n y c h  s p r a w o z d a ń  i  b r o s z u r ,  a l b o  i w p r o s t  
o d s z u k i w a ć  d o p i e r o  ź r ó d ł a  w  r ó ż n y c h  b i u r a c h  i i n s t y t u c y a c h ;  
w  n i e k t ó r y c h  s p r a w a c h  b r a k  z u p e ł n i e  w s z e l k i c h  u p o r z ą d k o w a n y c h  
m a t e r y a ł ó w .  T o t e ż  n i k t  n i e  m o ż e  w i n i ć  a u t o r a ,  j e ż e l i  w  n i e k t ó ­
r y c h  s z c z e g ó ł a c h  n i e  z d o ł a ł  o  s t a n i e  s a n i t a r n y m  m i a s t  p o l s k i c h  
i o  p o c z y n i o n y c h  p o s l ę p a c b  p o d a ć  d a n y c h  w y c z e r p u j ą c y c h .  P a ­
m i ę t a ć  z r e s z t ą  n a l e ż y ,  ż e  a u t o r  m i a ł  p r z e d e w s z y s t k i e m  n a  o k u  
m i a s t a  i  m i a s t e c z k a  w  K r ó l e g C w i e  P o l s k i e m  i  t e m  s i ę  t ł u m a c z y ,  
ż e  o  G a l i c y i  n i e  z a w i e r a  d z i e ł o  z b y t  o b f i t y c h  d a n y c h ,  a  o  P o -  
z n a ń s k i e m  p r a w i e  z u p e ł n i e  p r z e m i l c z a .

D r u g ą  w i e l k ą  t r u d n o ś c i ą ,  k t ó r ą  a u t o r  s a m  w  p r z e d m o w i e  
p o d n o s i ,  s t a n o w i ł  p r o g r a m  i  o b s z a r  w y k ł a d u ,  p o n i e w a ż  r ó ż n e  
d z i a ł j P h i g i e n y  p u b l i c z n e j  z e  s o b ą  t a k  ś c i ś l e  s i ę  s p l a t a j ą ,  ż e  r o z -  
g r a n i c z ^ ć f j e  m o ż n a  t y l ' k o  d o  p e w n e g o  s t o p n i a .  S t ą d  p o s z ł o ,  ż e  
z a d a n i a  h i g i e n i c z n e  m i a s t ,  w k r a c z a j ą c e  w  z a k r e s  i n n y c h  d z i a ł ó w  
h i g i e n y  p u b l i c z n e j ,  j a k  s p r a w ę  n a d z p j - u  n a d  ś r o d k a m i  ż y w n o ś c i ,  
h i g i e n ę  m i e s z k a ń ,  z a p o b i e g a n i e  c h o r o b o m  z a k a ź n y m ,  s z k o l n i c t w o ,  
s z p i t a l n i c t w o  i  t .  d .  o p r a c o w a ł  a u t o r  t y l k o  j a k o  d z j a ł  d o d a t k o w y  
b a r d z o  t r e ś c i w i e  n a  5 ( )  z a l e d w o  s t r o n n i c a c h , g d y  i n n e  d z i a ł y  
z a j m u j ą  d z i e s i ę ć k r o ć  w i ę c e j  ( 5 t ) 0  S t r o n n i c ) .

Z d a - w a ł o b y  s i ę  j e d n a k  r z e c z ą  k o r z y s t n ą ,  b y  i ó w  d z i a ł  
» d o d a t k o w y «  o p r a c o w a n y  b y ł  o b s z e r n i e j .  S k o r o  b o w i e m  c z y t e l ­
n i k  w  i n n y c h  d z i a ł a c h  z n a j d u j e  w i a d o m o ś c i  t a k  s z c z e g ó ł o w e ,  ż e  
m o ż e  z  n i c h  w y s n u ć  w s k a z ó w k i  p r a k t y c z n e ,  t o ć  b ę d z i e  w d z i ę ­
c z n y  a u t o r o w i ,  j e ś l i  i t u t a j ,  n .  p .  c o  d o  z a k ł a d ó w  o d k a ż a n i a ,  n a d ­
z o r u  n a d  ś r o d k a m i  ż y w n o ś c i  i t .  p . ,  z n a j d z i e  w  p o d r ę c z n i k u  n i e ­
t y l k o  o g ó l n e  z a ę ą d y ,  a l e  i d o k ł a d n i e j s z e  w y t y c z n e ,  z a n i m  z w r ó c i  
s i ę  d o  d z i e ł  i r o z p r a w  s p e c y a l n y c h .  \ V ^ « a k ż e  z a d a n i e m  k s i ą ż k i  
D r a  P o l a k a  j e s t  n i e t y l k o  » o b u d z e n i e  z a i n t e r e s o w a n i a  h i g i e n ą  m i a s t

w  s p o ł e c z e ń s t w i e * ,  a l e  i * p o d a n i e  o g ó l n y c h  w s k a z ó w e k  z a ł a t w i a ­
n i a  s p r a w  z  d z i e d z i n y  z d r o w o t n o ś c i * .  P a m i ę t a j ą c  o  t e m ,  ż e  c h o ­
d z i  t u  n i e t y l k o  o  w i e l k i e  z b i o r o w i s k a  m i e j s k i e ,  a l e  i o  m n i e f ś z e  
m i a s t a  i m i a s t e c z k a ,  g d z i e  m a j ą c e  ' d b a ć  o  h i g i e n ę  c z y n n i k i  n i e -  
z a w s z e  m o g ą  r o z p o r z ą d z a ć  f ó d p o w i e d n i e m  p i ś m i e n n i c t w e m ,  w a r -  
t o b y  u ł a t w i ć  i m  z a d a n i e ,  g d y  z e c j h c ą  i  w  o w y c h  » d o d a t k o w y c h «  
s p r a w a c h  s z u k a j  r a d y  p r z e d e w s z y s t k i e m  w  p o l s k  i m  p o d r ę c z n i k u  
T o t e ż  p r a g n ą ć b y  n a l e ż a ł o ,  b y  t e n  d z i a ł  k s i ą ż k i  D r a  P o l a k a  z o s t a ł  
o d p o w i e d n i o  r o z s z e r z o n y  w  w - ^ d a n i u  n a s t ę p n e m , k t ó r e g o  p o jfc  
t e c z n e m u  t e m u  d z i e ł u  s z c z e r z e  ż y j D z y ć  t r z e b a .  W t e d y  m o ż n a b y  
t e ż  u w z g l ę d n i ć  s z c z e g ó ł o w i e j  i z s t s a d y  o r g a n i z a c y i  s ł u ż b y  s a n i ­
t a r n e j  m i e j s k i e j ,  k t ó r e  w  w y d a n i u  o b e c n e m  z u p e ł n i e  p o m i n i ę t o .

T a k i e  u z u p e ł n i e n i e  d z i e ł a  d a ł o b y  t ą i ę  d o k o n a ć  b e z  z n a ­
c z n i e j s z e g o  z w i ę k s z e n i a  o b j ę t o ś c i ,  g d y b y  p o m i n ą ć  w  n i e m  p r z e ­
w a ż n ą  c z ę ś ć  s z c z e g ó ł ó w  h i s t o r y c z n y c h ,  z e b r a n y c h  w p r a w d z i e  b a r ­
d z o  p r a c o w i c i e ,  n i e z m i ^ r l n i e  n i e r a z  c i e k a w y c h  i  w y k ł a d  u r o z m a i ­
c a j ą c y c h ,  n i e m n i e j  —  n i e k o n i e c z n y c h .  B e z  ' . w i ę k s z e j  s z k o d y  t e ż  
m o ż n a b y  z a s t ą p i ć  w t e d y  c z ę ś ó r f y c i n , a l b o  p o d a n y c h  w  n a d m i a ­
r z e  ( j a k  n .  p .  m o d e l e  w y c h o d k p w  s p ł u k i w a n y c h ) ,  a l b o  z g o ł a  
z b ę d n y c h  ( j a k  n .  p .  w i w o c z k i  f a s a d  s z k ó ł ,  p o g o t o w i a  r a t u n k o ­
w e g o  w  W a r s z a w i e ,  p o r t y e r ó w k i  i d o m u  a d m i n i s t r a c y j n e g o  r z e ź n i  
w e  L w o w i e  i t .  p . ) ,  r y s u n k a m i ,  o b j a ś n i a j ą c y m i  r o z d z i a ł  o  o d k a ­
ż a n i u  i  t .  p .

O  i l e  c o  d o  z a k r e s u  d z i e ł a  ' D f h  P o l a k a ,  u s z c z u p l o n e g o  n a d ­
m i e r n i e  w  o w y m  o s t a t n i m ,  p i ą t y m  r o z d z i a l e ,  b y ł y b y  p o ż ą d a n e  
p e w n e  z m i a n y ,  o  t y l e  p r o g r a m  i  p o d z i a ł  c a ł e j  z r e s z t ą  k s i ą ż k i  
n a z w a ć  n a l e ż y  u d a t n y m .  R z e c z  p o d z i e l o n a  j e s t  n a  4  g ł ó w n e  r o z ­
d z i a ł y .  W  p i e r w s z y m  : > f O  h i g i e n i e  m i a s t  w  o g ó l n o ś c i *  z a w a r t o  
u s t ę p y :  o  m i a s t a c h  w o g ó l e  i  w z r o ś c i e  l u d n o ś c i  m i e j s k i e j ,  o  d z i e ­
j a c h  z d r o w o t n o ś c i  m i a s t  ( t e n  u s t ę p  m ó g ł b y  b y ć  z n a c z n : e  t r ę -  
ś c i w s z y ) ,  o  z d r o w o t n o ś c i  m i a s t  n o w o c z e s n y c h  i  w p ł y w i e  z a b i e ­
g ó w  h i g i e n i c z n y c h ,  w r e s z c i e  o  z a d a n i a c h  i p o d z i a l e  h i g i e n y  m i a s t .  
R o z d z i a ł  d r u g i :  s - B u d o w a  m i a s t *  z a w i e r a  u s t ę p y ,  d o t y c z ą c e  p r z y ­
r o d z o n y c h  w a r u n k ó w  m i a s t ,  p r z e p i s ó w  b u d o w l a n y c h ,  b r u k ó w ,  
p l a n t a c y i  i o ś w i e t l e n i a .  R o z d z i a ł  t r z e c i  » Z a o p a t r z e n i e  m i a s t  
w  w o d ę *  p r z e d s t a w i a  o p r ó c z  h y d r o l o g i i ,  w ł a s n o ś c i  w o d ^  d o  p i ­
c i a ,  z a n i e c z y s z c z e n i a  i t e c h n i k ę  z a o p a t r z e n i a  m i a s t  w  w o d ę .  
C z w a r t y ^  r o z d z i a ł : > U s u w a n i e  n i e c z y s t o ś c i  i  o d p a d k ó w «  z a j m u j e  
s i ę  w y w ó z k ą  n i e c z y s t o ś c i ,  k a n a l i z a c y ą ,  o c z y s z c z a n i e m  u l i c ,  u s u ­
w a n i e m  ś m i e c i  i  c m e n t a r z a m i .  W  p i ą t y m  w r e s z c i e ,  w s p o m n i a n y m  
j u ż  r o z d z i a l e ,  u j ę t o  w s z w ś t f c i e  s p r a w y  » d o d a t k o w e « ,  w k r a c z a j ą c e  
w  z a k r e s  i n n y c h  d z i a ł ó w  h i g i e n y  p u b l i c z n e j .

W y k ł a d  j e s t  w s z ę d z i e  j a s n y  i p r z y s t ę p n y ,  s z c z e g ó ł y  z g r o ­
m a d z o n e  z  w i e l k ą  e r u d y c y ą .  W ł a ś c i w o ś c i ą  a u t o r a  j e s t  s p o s ó b  p r z e d ­
s t a w i e n i a  r z e c z y  p o n i e k ą d  n a r r a t o r s k i ,  n .  p .  p r z y t a c z a n i e  k o l e j n e  
p r a c  r ó ż n y c h  b a d a c z y  w  c a ł e j  i c h  r o z c i ą g ł o ś c i  , z  u w z g l ę d n i e n i e m  
n a w e t  u b o c z n y c h  w y n i k ó w ,  t o  j e d n a k ż e  s t a r a  s i ę  a u t o r  p o t e m  
z r ó . w n o w ą ż y ć  z g r u p o w a n i e m  s z c z e g ó ł ó w  r ó w n o r z ę d n y c h  w  p e w n ą  
c a ł o ś ć .

J ę z y k  d z i e ł a  w o g ó l e  d o ś ć  p o p r a w n y ;  r a z i  j e d n a k  s t a l e  n i c w ł a -  
j s c i w e  u ż y w a n i e  c z a s o w n i k ó w  z w r o t n y c h ,  n .  p .  » P s y  utrgymują się 
p r z e z  t y d z i e ń ,  p o t e m  'sprzedają sie , p o c z ę ś c i  n i s z c z ą .  W  t y m  o s t a ­
t n i m  c e l u  zwabiają sie  d o  s k r z y ń ,  d o  k t ó f y c h  w p u s z c z a  s i ę  k w a k  
w ą g l o \ v y «  ( s t r .  5 3 4 ) .  » C z ę ś c i p j  urządzają się s t u d n i e «  ( s t r .  2 6 . 4 ) .  
» , Ś m i e c i e  zaoięrają się d o  w y w ó z k i  w p r o s t  z  m i e s z k a m  ' ( s t r .  4 6 5 )  
i t .  d .  P r z y k r y  t e n  r u s y c y z m  p o w t a r z a  s i ę  c i ą g l e ,  n a  k a ż d e j  n i e ­
m a l  s t r o n n i c y .  N i e m i ł e  s ą  t e ż  ' n i e k t ó r e  u s t e r k i  w  z a k r e s i e  s ł o ­
w n i c t w a ,  t e m w i ę c e j ,  ż e  a u t o r  p r z e w a ż n i e  u m i e  i c h  u n i k n ą ć ;  ć z e -  
m u z  w i ę c  n i e  s t a ł o  s i ę  t o  w s z ę d z i e ?  W  k a ż d y m  z a ś  r a z i e  z  n a ­
s t ę p n e g o  w y d a n i a  z n i k n ą ć  p r z y n a j m n i e j  p o w i n n y  » a k w a d u k i « ,  
» a r k i *  ( w  z n a c z e n i u  » ł u k i « )  i  k i l k a  j e s z c z e  p o d o b n y c h  u s t e r e k .  
W y m i e n i a m y  j e  t e m  ś m i e l e j ,  ż e  p r z e z  t o  n i e  u j m u j e  s i ę  w  n i c z e m  
w a r t o j c i  d g i e ł a ,  a  u ł a t w i a  s i ę  u s u n i ę c i e  t y c h  b ł ę d ó w  f o r m y  z  n a ­
s t ę p n e g o  w y d a n i a .

Z r e s z t ą  w s z y s t k i e  z a r z u t y ,  j a k i e b y  k s i ą ż c e  D r a  P o l a k a  u c z y ­
n i ć  m o ż n a ,  p r z e w a ż o n e  s ą  w i e l o k r o t n i e  j e j  z a l e t a m i .  T o t e ż  w z b o ­
g a c e n i e  n a s z e g o  p i ś m i e n n i c t w a  p r a c ą  t e j  m i a r y  j e s t  j e d n ą  z  n i e -  
n a j m n i e j s ^ y c h  z a s ł u g  j e j  a u t o r a ,  o d  d ł u g i e g o  s z e r e g u  l a t  p r z o d u ­
j ą c e g o  w  n a s z y m  r u c h u  h i g i e n i c z n y m  p o d  z a b o r e m  r o s y j s k i m  
n i e z m i e r n ą  r u c h l i | v o ś c i ą ,  r o z l e g ł e m  d o ś w i a d c z e n i e m  i  g o r l i w ą ,  
a  b a r d z o  J k u t e c z n ą  p r a c ą  i p o m y s ł o w ą  i n i e y a t y w ą  n a  w i c i u  p o l a c h .

S ł o w o  j e s z c z e  o  z e w n ę t r z n e j  s z a c i e  d z i e ł a ,  w y d a n e g o  p o d  
w z g l ę d e m  t y p o g r a f i c z n y m  b e z  z a r z u t u /  S t o w a r z y s z e n i u  t e c h n i k ó w ,  
k t ó r e  n i e  c o f n ę ł o  s i ę  p r z e d  z n a c z n y m  k o s z t e m  f a k i e g o  w y d a ­
w n i c t w a ,  n a l e ż y  s i ę  g o r ą c e  u z n a n i e .

D z i e ł o  D r a  P o l a k a ,  s t o s u n k o w o '  b a r d z o  n i e d ł o g i e  ( 5  r u b l i )  
p o w i n n o  s i ę  z n a j S ś ć  w  r ę k a c h  k a ż d e g o  l e k a r z a ,  s t y k a j ą c e g o  s i ę  
z  h i g i & n ą  m i a s t  z  o b o w i ą z k u  l u b  z a m i ł o w a n i a .  C.
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Piśmiennictwo bieżące.
M ed y cy n a  w e w n ę tr z n a .

L a u t i e r .  N ow y rodzaj sk ó rn eg o  odczynu tu b erk u li­
now ego u cz łow iek a . (Tow. biolog. P a r t p ;  1 9 Ó 8 ,  1 8 .  I . ) .  L .  r a ­
d z i  p o s t ę p o w a ć  w  t e n  p r o s t y  s p o s ó b :  n a  s k ó r ę  z e w n ę t r z n e j  p o -  
w i e r z e h n i  r a m i e n i a  k ł a d z i e  s i ę  k a w a ł e k  w a t y ,  n a p o j o n y  2— 3  k r o ­
p l a m i  t u b e r k u l i n y ,  p r z y k r y w a  s i ę  g o  c e r a t k ą  i u m o c o w u j e  o p a ­
s k ą .  P o  2 4  —  4 8  g o d z i n a c h  w y s t ę p u j e  w  t e m  m i e j s c u  u  c h o r y c h  
n a  g r u ź l i c ę  j a k o  k ł d c z y n  s i l n e  z a c z e r w i e n i a l i . #  s k ó r y .  O d c z y n  t e n  
o k a z a ł  s i ę  r ó w n i e  p e w n y m ,  j a k  o c z n y  i s z t ź e p i e n i e  s k ó r n e ,  
a  j e s t  ł a t w y ,  d l a  c h o r y c h  w y g o d n y  i  b e z  n i e b e z p i e c z e ń s t w .  t .

F e r t l .  O w artości i zn aczen iu  od czynu  ocznego  
z uwzgl ędni eni em sto su n k ó w  w ojsk ow ych , ( 4 Viener klin. 
Wochs. 1 9 0 8 ,  N r  1 1 ) .  A u t o r  b a d a ł  1 5 0  ż o ł n i e r z y  w  s z p i t a l u  j a ­

ś k o w y m .  Z  t y c h  b y ł o  3 2  n a  p e w n o  d o t k n i ę t y c h  g r u ź l i c ą ,  b ą d ź  
z  w y b i t n y m i  o b j a w a m i  k l i n i c z n y m i ,  b ą d ź  z  p r ą t k a m i  K o c h a  
w  p l w o c i n i e .  U  l y rc h  w y s t ą p i ł  o d c z y n  2 7  r a z y  ( t :  j .  8 4 3  p r e j  
d o d a t n i o ,  a  5  r a z y  u j e m n i e ,  c h o c i a ż  u  d w ó c h  z  t y c h  o s t a t n i c h  
b y ł y  p r ą t k i  w  p l w o c i n i e  i  c h a r ł a c t w o .  Z  p o z o s t a ł y c h  1 1 8  b y ł o  
-+8 p o d e j r z a n y c h  o  g r u ź l i c ę ,  t .  j .  b ą d ź  d z i e d z i c z n i e  o b c i ą ż o n y c h ,  
b ą d ź  z  w e j r z e n i a  l u b  z  w y n i k u  b a d a n i a  s p r a w i a j ą c y c h  w r a ż e n i e  
g r u ź l i c z y c h .  W  t e j  g r u p i e  w y p a d ł  o d c z y n  3 0  r a z y  ( t .  j .  6 5 4 5  p r c . )  
d o d a t n i o ,  1 8  r a ^ y  u j e m n i e .  U  r e s z t y  ( 7 0 )  n i e  b y ł o  w o g ó l e  z m i a n  
w  p ł u c a c h .  B y l i  t o  ż o ł n i e r z e  b ą d ź  z d r o w i ,  b ą d ź  . d o t k n i ę c i  i n -  
n e r  u  l e l j t k i e m i  c i e r p i e n i a m i .  W  t e j  g r u p i e  o d c i s y n  w y p a d ł  5  r a z y  
( t -  j -  7 - 1  p r c . )  d o d a t n i o .  M i ę d z y  s t o p n i e m  o d c z y n u ,  a  o k r e s e m  
c h o r o b y  z a c h o d z i  s t o s u n e k  o d w r o t n i ^ ,  p r o p o r c y o n a l n y .  , Q d c Z y n  
p o c z y n a ł  s i ę  w  3 — 2 4  g o d z i n  p o  z a k r o p i e n i u ,  a  k o ń c z y ł  s i ę  
w  4 8 — 7 2  g o d z i n y .  F .  s p o r z ą d z a ł  z  p o c z ą t k u  s a m  c o  4 — 5  d n i  
ś w i e ż y  r o z c z y n  1  p r c .  s t a r e j  t u b e r k u l i n y  ( A .  T . ) ,  a t o l i  o d c z y n  
n i e  b y w a ł  p r z y  t e m  t a k  w y b i t n y ,  j a k  p r z y  C a l m e t t o w s k i e m  » l u -  
b e r k u l i n t e s t * .  W  3  p r z y p a d k a c h  m i m o  b r a k u  o d c z y n u  p o  p i e r w -  
s z e m  z a k r o p i e n i u  w y s t ą p i ł  o n  t e m  g w a ł t o w n i e j  p o  p o n o w n e m  
z a k r o p i e n i u  d o  t e g o  s a m e g o  o k a  w * ' 5 — 2 1  d n i  p ó ź n i e j .  W o g ó l e  
s ą d z i  F . ,  ż e  o  i l e  j e s z c z e  d a l s z e  b a d a n i a  p o t w i e r d z ą  d o t y c h c z a s o w e  
w y n i k i ,  o d c z y n  o c z n y  z d o b ę d z i e  w y b i t n e  z n a c z e n i e  r o z p o z n a w c z e .  
W  a r m i i  n a d e r  k o r z y s t n ą  j e s t  r « e c z ą  p r z y  p r z e p e ł n i e n i u  w s z y s t ­
k i c h  z a k ł a d ó w  m i e ć  w  r ę k a c h  ś r o d e k ,  u m o ż l i w i a j ą c y  w  4 8  g o ­
d z i n a c h  d o ś ć  p e w n e  s t w i e r d z e n i e  g r u ź l i c y ,  d o  c z e g o  z w y k l e  p o ­
t r z e b a  s z e r e g u  d n i  l u b  t y g o d n i .  O b j a w y  u b o c z n e ,  w y s t ę p u j ą c e  
p r z y  z a k r o p i e n i u ,  s ą  z d a n i e m  F .  n i e s z k o d l i w e .  D r pSlassberg.

S * h u b e r t  i  H a r t u  n g .  W  sp r a w ie / rozpoznaw an ia  
g ru ź licy  p łuc zapom ocą prom ieni R on tgen a . (Posiedź. Tow. 
luk. i przyr. D r e z n o  1 9 ^ 7 ,  1 4 .  X I I . ) .  S .  i  H -  b a d a l i  s z o z f a p ł o w o  
w a r t o ś ć  r o z p o z n a w c z ą  p r o m i e n i  R o n t g e n a  p r z y  g r u ź l i c y  p ł u c ,  
r o b i ą c  t a k ż e  z d j ę c i a  z e  z w ł o k  i  n a s t ę p n i e  p o r ó w n u j ą c  o b r a z y  n a  
s t w a r d n i o n y c h  w y j ę t y c h  p ł u c a c h .  O t ó ż  p r z e k o n a l i  s i ę ,  ż e  p r o ­
m i e n i e  R o n t g e n a  n a l e ż y  u w a ż a ć  z a  b a r d z o  c e n n y  ś C d e k  r o z p o ­
z n a w c z y ,  z w ł a s z c z a  w  p r z y p a d k a c h  r o z w i n i ę t e j  g r u ź l i c y  c e l e m  
s t w i e r d z e n i a  r o z l e g ł o ś c i  z m i a n .  B a d a n i e  k l i n i c z n e  s t w i e r d z a  b o ­
w i e m  z a w s z e  z n a c z n i e  m n i e j s z e  z m i a n y  c o  d o  r o z l e g ł o ś c i ,  n i ż  t o  
j e s t  i s t o t n i e .  P r z y  z m i a n a c h  p o c z ą t k o w y c h  m a  b a d a n i e  t o  j e d y ­
n i e  w t e d y  w a r t o ś ć ,  j e ż e l i  d a  z u p e ł n i e  j a s n e  o b r a z y  s z c z y t ó w ,  n a ­
t o m i a s t  c i e n i e  w  s z ę ę y t a c h  n i e  d o w o d z ą  j e s z c z e  g r u ź l i c y .  —  
W  d y s k u s y i  B e s c h o r n e r  p o d n o s i ,  ż e  j u ż  u  l u d z i  z u p e ł n i e  z d r o ­
w y c h  c z ę s t o  s p o t y k a  s i ę  c i e n i e  w  s z c z y t a c h ,  a  z w y k ł e  p r a w y  
s z c z y t  j e s t  c i e m n i e j s z y ,  n i ż  l e w y .  B a r d z o  c e n n e  j e s t  ł ą o g p n i e  
b a d a n i a  p r o m i e n i a m i  z  t u b e r k u l i n ą .  T u b e r k u l i n ą  w s k a z u j e ,  ż e  
o g n i s k o  g r u ź l i c z e  i s t n i e j e ,  a  p r o m i e n i e  w y k a z u j ą  t e g o ż  s i e d l i s k o .

Kląsk.
E .  T o m  a r  k i n .  D zia łan ie  th ioco lu  przy g ru ź licy . (Roz­

szerzona odbitfea z • 7^eiischrijt fiir  Tu'b.ercnlose«. L i p s k .  J .  A .  
B a r t h ,  1 0 S 7 ) .  D o ś w i a d c z e n i a  a u t o r a  m i a ł y  n a  c e l u  o k r e ś l i ć ,  w a r -  
lo ś ć  n a s t ę p u j ą c y c h  l e k ó w  p r z e c i w g r u ź l i c z y c h :  g w a j a k o l u ,  o r e s o l u ,  
t h i o c o l u  i  s t y r a k o l u .  D o ś w i a d c z e n i a  t e  w y k o n y w a n o  in vilro 
i n a  z w i e r z ę t a c h  ( j y ó l i k a c h ) .  D o  p r ó b  in vitro  u ż y t o  h o d o w l i  
n a s t ę p u j ą c y c h  d r o b n o u s t r o j ó w :  g r o n k o w c a  z ł o c i s t e g o ,  p a c i o r ­
k o w c ó w ,  p r ą t k ó w :  d u r u ,  r o p y  b ł ę k i t n e j ,  F r i e d l a n d e r a ,  w ą g l i k a ,  
P -  s i e n n e g o  i  p .  o k r ę ż n i c y .  W y n i k i  b y ł y  n a s t ę p u j ą c e :  T h i o c o l  
z a b i j a ł  p r z y  d z i a ł a n i u  b e z p o ś r e d n i e m  h o d o w l e  a g a r o w e  w s z y s t ­
k i c h  p o w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  b a k t e r y i  z  w y j ą t k i e m  g r o n k o w c a  
z ł o c i s t e g o  i  p r ą t k a  s i e n n e g o ,  w  h o d p w l a c h  ż e l a t y n o w y c h  u t r u ­
d n i a ł  j e d y n i e  r o z w ó j .  T h i o c o l  p o s i a d a  z a t e m  d o ś ć  d o b r e  d z i a ł a ­
n i e  b a k t e r y o b ó j c z e ,  Ę h o ć  p o l e g a  o n o  g ł ó w n i e  t y l k o  n a  h a m o ­
w a n i u  w z r o s t u  b a k t e r y i .  S t j Ą a k o l  n i e  o k a z a ł  w ł a s n o ś c i  b a k t e r y o -  
b ó j e z j e h ,  j e d y n i e  w ą t p l i w ą  z r e s z t ą  z d o l n o ś ć  h a m o w a n i a  w z r o s t u  
b a k t e r y i  p r z y  d z i a ł a n i u  b e z p o ś r e d n i e m .  O r e s o l  p o z o s t a ł  b e z

w p ł y w u  n a  d r o b n o u s t r o j e .  G w a j a k o l  z a b i j a ł  p a c i o r k o w c e ,  p .  
F r i e d l a n d e r a  i r o p y  b ł ę k i t n e j  w e  w s z y s t k i c h  ź # ę s z c z e n i a c h ;  p .  
O l ę r ę ż n i c y ,  d u r u  i g r o n k o w c e  r o s ł y  j e S c z e  t y l k o  i j o z c z y n i e .
I ć j z i a ł a ł  o r .  r ó w n i e ż  s i l n i e  b a k l e r y o b ó j c z o  p r z y  d z i a ł a n i u  p o ś r e -  
d n i e m  d r o g ą  d y f u z y i  d o  p o ż y w k i ,  n a  k t ó r ą  z a s z c z e p i o n o  h o d o ­
w l e .  Z w i e r z ę t a  u ż y t e  d o  d o ś w j a d ę z e ń  p o d z i e l o n o  n a  4  g r u p y .  
P i e r w s z a  g r u p a :  " z w i e r z ę t a ,  k t ó r y c h  l e c z e n i e  r o z p o c z ę t o  z a r a z  
w  d n i u  z a k a ż e n i a  i c h  g r u ź l i c ą  i  p r o w a d z o n o  b e z  p r z e r w y  a ż  d o  
ś m i e r c i  z w i f e r ^ c i a ;  d r u g a  g r u p a :  z w i e r z ę t a ,  k t ó r y c h  l e c z e n i e  r o z ­
p o c z ę t o  d o p i e r o  w  4  t y g o d n i e  p o  z a k a ż e n i u ;  t r z e c i a :  z w i e r z ę t a ,  
k t ó r y m  n a  2 — 3  t y g o d n i e  p r z e d  z a k a ż e n i e m  p o d a w a n o '  ś r o d k i  
p r z e c i w g n i l n e ;  c z w a r t a  w r ę b c i e :  z w i e r z ę t a ,  k t ó r y m  ś r o d k i  t m E T e  
z a c z ę t o  p o d a w a ć  n a  k i l k a  t y g o d n i  p r z e d  z a k a ż e n i e m  i b e z  
p r z e r w y  p o d a w a n o  d o  ś m i e r c i .  P r z y  s t o s o w a n i u  t h i o c o l u  w y n i k i  
b y ł y  n a s t ę p u j ą c y :  z  p i e r w s z e j  g r u p y  n a  7  b a d a n y c h  z w i e r z ą t
4 p o z o s t a ł y  z d r o w e ,  u  j e d n e g o  s p r a w a  g r u ź l i c z a “ o g . r a n i c z y ł a  s i ę ,  

f i  p a d ł y  n a  j k % ź l i c ę .  Z  d r u g i e j  g r u p y :  1  z d r o w e ,  1  z  o g r a n i c z e ­
n i e m  s i ę B p i i a w y  g r u ź l i c z e j ,  2  p a d ł o  n a  g r u ź l i c ę .  Z  t r z e c i e j :  6 p o -  
z ^ k t ą ł o  z d y a w y ć h ,  u  2  s p r a w a  u l e g ł a  o g r a n i c z e n i u .  Z  c z w a r t e j ;
5  z o s t a ł o ^ d r o w r i c h ,  u  j e d n e g o  s p r a w a  o g r a n i c z y ł a  s i ę .  P r z y  p o ­
d a w a n i u  z w i a H o m  g w a j a k o l u  o k a z a ł o  s i ę ,  ż e  m i m o  e n e r g i ­
c z n e g o  d z i a ł a n i a  inyitro , d z i a ł a n i e  j e f d  b a k t e r y o b ó j c z e  w  u s t r o j u  
z w i e r z ę c i a  j e s t  b a r d z o  s ł a b e .  L J  z w i e r z ą t  p i e r w s z y c h  t r z e c h  g r u p  
p ę z o s t a ł  g w a j a k o l  b e z  w p ł y w u ,  u  c z w a r t e j  g r u p y  d o p r o w a d z i ł ,  
c o  n a j w y ż e j ,  d o  o g r a n i c z e n i a  s i ę  s p r a w y  c h o r o b o w e j .  O r e s o l u  
i s t y r a k o l u  z w i e r z ę t o m  n i e  p o d a w a n o .  Z  d o ś w i a d c z e ń  p o w y ż ­
s z y c h  w y n i k a , , ż e  ,© '  w a r t p ś c i  p r z e t w o r ó w  g w a j a k o l o w y c h  s t a n o w i  
w y j a c z m e  i c h  z d o l n s j ś ć  d z i a ł a n i a  w  u s t r o j u  z w i e r z ę c i a ,  a  n i e  in 
vitro. Z  j e d n e j  s t r o n y  w y n i k i  d o ś w i a d c z e ń ,  z  d r u g i e j  p o m y ś l n e  Q )  
s p o s t r ^ ż e n i a  k l i n i c z n e ,  d o p r o w a d z a j ą  a u t o r a  d o  w n i o s k u ,  ż e ś m y  
w  t h i o c o l u  z y s k a l i  d o s k o n a ł y  ( ? )  ś r o d e k  d o  w a l k i  z  g r u ź l i c ą S -

D r Wl. Kluger.
R .  D i e u z e i d e .  L e c z e n i e  k r w i o p l u c i a  a z o t y n e m  itiny-

l o w y n i .  (Chnique  1 9 0 8 ,  P r  l O l l  N a  p o d s t a w i e  t r z e c h l e t n i e g o  
d o ś w i a d c z e n i a  w  s a n a t o r y u m  d l a  p i e r s i m t v o  c h o r y c h  w  B l i g n y  
p o l e c a  D .  s t o n o w a n i e  a z o t y n u  a m y l o w e g o  p r z e c i w  k r w o t o k o m  
p ł u c n y m ,  j a k o  ś r o d k a  d z i a ł a j ą c e g o  s k u t e c z n i e  i b a r d z o  p r ę d k o .  
N a  c h u s t e c z k ę  n a l e w a  s i ę  5 — B R r o p e l  t e g o  l e k u  i p r z y k ł a d a  c h o ­
r e m u  d o  n o s a ,  p o l e c a j ą c  m u  g ł ę b o k o j j d d y c l i a ć  p r z e z  «/2—2 m i ­
n u t .  W  k a ż d y m  r a z i e  n a l e ż y  u s u n ą ć  c h u s t e c z k ę ,  g d y  c h o r y  z a ­
c z n i e  u c z u w a ć  s z m e r  l u b  d z w o n i e n i e  w  u s z a c h .  A z o t y n  a m y l o w y  
w s t f f c y m u j e  k r w a w i e ń ^  n a t y c h m i a s t .  D o b r z e  u z u p e ł n i ć  j e s t  j e g o  
d z i a ł a n i e  p o d s k ó r - n e m  w s t r z y k n i ę c i e m  m o r f i n y .  D .  w  c i ą g u  t r z e c h  
l a t  n i e  w i d z i a ł  ż a d n y c h  p o w i k ł a ń  s k u t k i e m  s t o s o w a n i a  t e g o  l e k u  
i n a j  z n a  ż a d n e g o  p r z e c i w w s k a z a n i a  d o  j e g o  s t o s o w a n i a  w  t o k u  
k r w i e t o k ó w  u  c j j t i b  g r u ź l i c z y c h .  M o ż n a  g o  n a w e t  p o d a w a ć  w  c e ­
l a c h  z a p o b i e g a w c z y c h ,  a  n a $ e t  n i e  b o i  s i ę  D .  o d d a ć  t e g o  l e k u  
w  r ę k ę  s a m y m  c h o r y m  l u b  s ł u ż b i e .  Stahr.

B a e r .  0  zb oczen iach  k rtan i i  tch aw icy , w SKbzegóJ- 
noślci o sk ośn em  u sta w ie n iu  w ięzadeł g ło so w y ch  chorych  
ua g ru ź licę . (Deutsche med. 'typchs. 1 9 0 8 ,  N r  . 9 ) .  B .  n a  p o d ­
s t a w i e  22 - m i e s i ę c z n y c h  s z c z e j ł g l p w y c h  b a d a ń  k r t a n i  i  w i ę z a d e ł  
u  2 0 £ )  c h o r y c h  w  s a n a t o r y u m  T u r b a n a  w  D a v o s ,  o p i e r a j ą c  s i ę  
n a  w i e l o k r o t n e m  b a d a n i u  u  j e d n e g o  i t e g o  s a m e g o  o s o b n i k a  
i n a  d ł u g o t r w a ł e j  o b s e r w a c y i  p r z y  z a c h o w a n i u  w s z y s t k i c h  m o ­
ż l i w y c h  o s t r o ż n o ś c i ,  d o c h o c E i  d o  p r z e k o n a n i a ,  ż e  u  2 7  p r c .  c h o ­
r y c h  i s t n i e j e  s k o ś n e  u s t a w i e n i e  w i ę z a d e ł ;  p r a c z  t e g o  s p o s t r z e g a ł  
p r z e s u n i ę c i e  t c h a w i c y  n a  p r a w o  l u b  l e w o .  N a  1 .  o k r e s  g r u ź l i c y  

i ^ p o d ż i a ł u  T u r b a n a }  p r z y p a d a  1 7  p r c . ,  n a  1 1 .  i I I I .  p o  3 2  p r c .  
z b o c z e ń .  W i e l k ą  r o l ę  w  z b o c z e n i a c h  t y c h ,  p o l e g a j ą c y c h  n a  s k r ę ­
c e n i u  i  p o c i ą g a n i u  t c h a w i c y  p r z e z  b l i z n o w a c i e j ą c e < J o g n i s k a  c h o ­
r o b o w e ,  p r z y p i s u j e  B .  t a k  c z ę s t y m  w  p r z e b i e g u  g r u ź l i c y  z a p a l e ­
n i o m  o p ł u c n e j .  T r u d n o  n a t o m i a s t  w y j a ś n i ć  s o b i e  c z ę s t s z e  w y ­
s t ę p o w a n i e  z b o c z e n i a  o d  s t r o n y  l e w e j  p r z e d r i i % j  d o  p r a w e j  t y l ­
n e j  ( 2 6  a  ( Q ) .  B .  s ą d z i ,  ż e  o b j a w  t e n  m o ż e  m i e ć  z n a c z e n i e  p r z y  
r o z p o z n a w a n i u  g r u ź l i c y  u k r y t e j .  Dr Skórczizełki.

S a b o u r i n .  O „n icm ej“ odm ie p iersiow ej. ^ 1 Revne de 
mód. 4 9 0 8 ,  N r  12) . » N i e m e m i «  n a z y w a  S. s c h o r z e n i a  n a r z ą d ó w  
k l a t k i  p i ^ r s i o w ę j ,  k t ó r e  p r z y  b e z p o ś r e d n i e m  b a d a n i u  n i e  s ą  d o ­
s t ę p n e  d l a  r o z p o z n a n i a ,  m i m o ,  ź p  z a z w y c z a j  p r z e d s t a w i a j ą  c a ł o ­
k s z t a ł t  p r z e j a w ó w ,  n a  p o d s t a w i e  k t ó r y c h  z  ł a t w o ś c i ą  i  z  p e w n o ­
ś c i ą  m o ż n a  j e  r o z p o z n a ć .  T a k i e m i  s ą  n .  p .  c e n t r a l n e  z a p a l e n i a

*) Podając streszczenie .powyższej broszi.uy, zwracam umyślnie uwafję, 
że jest eewi »rozszerzona* odbitka j p l c w  drukowanej w aZeitschrift f. Tn- 
berkul6se«. jakkolw iek wiec praca ta wyszła z uniwefey-teckiego zakładu 
w Bernie sswajcz, należy, czytając ja, pamiętać, że tego róSizaju »rozsze- 
rzone odbitki® bywają tylko fabryczną reklamą leków, a tem samem nau­
kowa ich wartość .musi budzić wątpliwość, ./kwiłę. sprazegzdtwuty.
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p ł u c ,  m i ę d z y p ł a t o w e  z a p a l e n i e  o p ł u c n e j  i  n i e k t ó r e  j a m y  ś r ó d -  
p ł a t o w e .  D l a  p o w s t a n i a  t a k i e j  » n i e m e j «  s p r a w y  n i e  w y s t a r c z a  
j e j  p o ł o ż e n i e  w  g ł ą b i ,  l & p z  i o g n i s k o  c h o r e  m u s i  b y ć  o d d z i e l o n e  
o d  p o w i e r z c h n i  p e w n e j  g r u b o ś c i  w a r s t w ą  z d r o w e j  t k a n k i  p ł u ­
c n e j ,  E l e  p i r z e W o d z ą c e j  g ł o s ,  n i e  d o t k n i ę t e j  p r z e k r w i e n i e m ,  b e z  
z g r u b i e ń  i  z r o s t ó w  o p ł u c n y c h .  W  t a k i  s p o s ó b  p o w s t a j ą  n i e m e  
o d m y  p i e r s i o w e  z  p r z e b i c i a  p ł u c  m i ę d z y  p i a t a m i ,  a l b o  n a  o p ł u ­
c n ą  ś r ó d p i e r s i a  l u b  n a  o p ł u c n ę  p r z e p o n o w ą .  T o w a r z y s z ą  i m  n a ­

g ł e  p r z y p a d y  u c i s k u  n a r z ą d ó w  s ą s i e d n i c h ,  b o l e  m i e j s c o w e  i  r o z ­
p r o m i e n i o n e ,  o r a z  z a b u r z e n i a  c z y n n o ś c i o w e  n e r w o w e  n a c z y ń  
s e r c o w y c h  i t r a w i e n n e .  W  c z t e r e c h  p r z y p a d k a c h  a u t o r a  o d m a  
p o z o s t a w a ł a  » n i e m ą «  o d [ 3 6  g o d z i n  d o  6 d n i ,  a ź  p o t e m  i s t n i e n i e  
j e j  z o s t a ł o  n i e w ą t p l i w i e  s t w i e r d z o n e .  W  d w ó c h  i n n y c h  p r z y p a d ­
k a c h  o d m a  p i e Ą i o w a  p o z o s t a ł a  » n i e m ą « ,  w i ę c  n i e d o s t ę p n ą  d l a  
o s ł a c h i w a n i a ,  o d  c h w i l i  p o w s t a n i a  a ż  d o  ś m i e r c i  c h o r e g o .

J  D r Blassberą.
A. K a t  z .  W rzód , a rak żo łądk a. {Deutsche med. Wochs. 

1 9 0 8 ,  N r  '&).{ A u t o r  o p i s u j e  s w ó j  p r z y p a d e k ,  w  k t ó r y m  m o ż n a  
b y ł o  z  c a ł ą  n a p o z ó r  p e w n o ś c i ą  n a  p o d s t a w i e  w y w i a d ó w ,  m a c a l -  
n e s h o  g u z a ,  b r a k u  H C 1 ,  k r w a w i e ń  p o d c z a s  s o n d o w a n i a ,  w y n i s z c z e ­
n i a ,  r o z p o z n a ć  n o w o t w ó r ,  a  d ł u ż s z a  o b s e r w a c y a  w y k r y ł a  b ł ą d  
p i e r w o t n e g o  r o z p o z n a n i a .  P o d  w p ł y w e m  l e c z e n i a  c l j o r a  z y s k a ł a  
z n a c z n i e  n a  w a d z e ,  n i e d o k r w i s t o ś ć  j ę s t  z n a c z n i e  m n i e j s z a .  G u z  
r z e k o m y  b y ł  o d ź w i e r n i k i e m ,  z r o ś n i ę t y m  z  o t o c z e n i e m ,  b r a k  H C 1  
p o w s r a ł  j a k o  n a s t ę p s t w o  n i e d o k r w i s t o ś c i ,  k r w a w i e n i a  p r z y  s o n ­
d o w a n i u  p o w s t a w a ł y  z  w r z o d u  ' o k r ą g ł e g o  ż o ł ą d k a .

Dr Skfirczewski.
P l ó n i e s .  S tosu n ek  w rzodu o k rą g łeg o  i n adżerk i żo ­

łąd k a  do zaburzeń czyn n ośc iow ych  je lit . (Arc/m> f .  Ver- 
ęauungskr. Z .  2  i  3 ) .  W  o b s z e r n e j  p r a c y  w s k a z u j e  P .
n a  ' ^ W i ą z e k ,  z a c h o d z ą c y  m i ę d z y  w r z o d e m  o k r ą g ł y m  l u b  n a d ż e r k ą  

i ż o ł ą d k a ,  a  z a t e m  m i ę d z y  c i e r p i e n i a m i  n a t u r y  o r g a n i c z n e j ,  a  z a ­
b u r z e n i a m i  w  j e l i t a c h .  O b j a w y  j e l i t o w e  s ą  z a z w y c z a j  p r z y r o d y  
n e r w o w e j ,  a  z a  p u n k t  w y j ś c i a  t y c h  o b j a w ó w  n a l e ż y  u w a ż a ć  c i ą ­
g ł e  d r a ż n i e n i e ,  j a k i e m u  u l e g ą  c a ł e  u n e r w i e n i e  p r z e w o d u  p o k a r ­
m o w e g o .  Z a z U r y c z a j  t o w a r z y s z y  o r g a n i c z n e m u  c i e r p i e n i u  ż o ł ą d ­
k o w e m u  z a p a r c i e  s t o l c a .  —  O m a w i a j ą c  z n a c z e n i e  t e g o  t o w a r z y ­
s z ą c e g o  o b j a w u  d l a  u s t r o j u  w  o g ó l n o ś c i ,  w s k a z u j e  P .  n a  w a ­
r u n k i ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  z a p a r c i e  s t o l c a  m o ż e  w y w o ł a ć  p r z e p e ł n i e ­
n i e  k r w i  p r o d u k t a m i  r o z k ł a d o w y m i ,  k t ó r e  s t a n o w i ć  m o g ą  n i e r a z  
p o w a ż n i e j s z e  d l a  u s t r o j u  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  a n i ż e l i  s a m  j w r z ó *3 
ż o ł ą d k a .  Schudmak.

S c h m i l i n s k y .  Z .iłety i w ady próby rod zyn k ow ej. 
(Arckiv -f. Verdauungsb'. T .  X I I I . ,  Z .  3 ) .  D o  z a l e t  z a l i c z a
S .  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  ł a t w o ś ć ,  z  j a k ą  p r z d z  p r ó b ę  r o d z y n k o w ą  
m o ż e m y  w  n i e k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  z m n i e j s z o n e j  s i ł y  r u c h o w e j  
ż o ł ą d k a  r o z p o g h a ć  c h o r o b ę  b e z  u c i e k a n i a ’ s i ę  d o  b a r d z o  z a w i ł y c h  
i n i e  z a w s z e  p r a k t y c z n y m  l e k a r z o m  d o s t ę p n y c h  b a d a ń  c h e m i c z n y c h .  
P r ó b a  t a  m a  a t o l i  ś t t ł M s  z n a c z e n i a  d o p i e r o  w t e d y ,  g d y  s p r a w n o ś ć  
m e c h a n i c z n a  ż o ł ą d k a  j e s t  t a k  u p o ś l e d z o n a ,  ż e  p o k a r m y  p r z e z  
b a r d z o  d ł u g i  c z a s  z a t r z y m u j ą  S i ę  w  ź m ą d k u ,  l u b  w  p r z y p a d k a c h  
b l i z n o w a t e g o  z w ę ż e n i a  o d ź w i e r n i k a .  J e ś l i  z a b l i ź n i e n i e  w r z o d u  
o k r ą g ł e g o  j e s z c z e  z u p e ł n i e  n i e  n a s t ą p i ł o ,  m o ż e  p r ó b a  r o d z y n ­
k o w a  d r a ż n i ć  z w ę ż o n e  m i e j s c e  i  w y w o ł a ć  n a w r ę j j  c h o r o b y .  S .  
p r z y t a c z a  h i s t o r y ę  c h o r ó b  -8 , p r z y p a d k ó w ,  k t ó r e  p o t w i e r d z a j ą  p o ­
w y ż s z e  u w a g i .  Schudmak.

W a s s e r t h a l .  Z naczen ie w iciow eów  w  k a le  przy z a ­
niku w ydzicln iozym  żołądk a (achylia gastried). lrchiv f. 
l&erdamiug&kr. T .  X J I 1 . ,  Z .  3 ) .  W .  o p i s u j e  p r z y p a d e k  b i e g u n k i  

p o c h o d z e n i a  ż o ł ą d k o w e g o .  —  B a d a n i e  s t o l c ó w  w y k r y ł o  w  k a l e  
o b e c n o ś ć  w i e l k i e j  i l o ś c i  r z ę s i s t k ó w  Wricńoiuonaswt z a ś  b a d a n i e  
ż e ł ą d k a  s t w i e r d z i ł o  z u p e ł n y  z a n i k  w y o z i e l n i c z y  ż o ł ą d k a .  O p i e r a ­
j ą c  s i ę  n a  c a ł y m  s z e r e g u  p o d o b n y c h  s p o s t r z e ż e ń  i n n y c h  a u t o r ó w ,  
d o c h o d z i  W .  d o  w n i o s k u ,  ż e  i  w  j e g o  p r z y p a d k u  b y ł y  z m i a n y  
w y d z i e l n l ^ e  w  ż o ł ą d k u  p r z y c z y n ą  b i e g u n k i ,  a  o b ę c n o ś ć  w i c i o w -  

w  k a l e  o d n i e ś ć  n a l e ż y  r ó w n i S ż  d o  z m i a n  w  o d d z i a ł y w a n i u  
t r e ś c ń  p o k a r m u .  L e c z e n i e  m i e j £ c “ v e  ( s t o s o w a n i e  l a w a t y W ,  b ł ę k i t  
m e t y l e n o w y ,  t y m o l ,  j o d ,  m a k o t ó i e c ) -  b y ł ©  b e z s k u t e c z n e ,  c o  r ó ­
w n i e ż  . p r z e m a w i a  z a  p o c h o d z e n i e m  ż o ł ą d k o w e m  t a k  b i e g u n k i ,  
j a k  i  p o j a w i a n i a  s i ę  w i c i o w e ó w .  Schudmak.

f  e r r a t a  i  M o r u z z i .  Z achow aniejtfię po łączeń  fo s fo ­
row ych w b łon ie ślu zow ej je lit  podczas głodu i po poda­
niu pokarm ów . (ArcMv f .  lerdan-ungskr., T .  X I I I . ,  Z .  W .  B a ­
d a n i a  a u t o r ó w ,  p r z e p r o w a d z o n e  n a  z w i e r z ę t a c h ,  w y k a z u j ą ,  ż e  p o ­
k a r m y ,  z a w i e r a j ™ s  s o l e  f o s f o r o w e ,  w p r o w a d z o n e  d o  u s t r o j u ,  w y ­
w o ł u j ą  z w i ę Ę p z e n i e  s i ę  i l o ś c i  p o ł ą c z g ń  g r u p y  l e c y t y n o w e j  t a k  
w  b ł o n i e  ś l u z o w e j  j e l i t ,  j a k  i  w  w ą t r o b i e  i  l ć r w i T f f t y "  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  d o ś w i a d c z e n i a c h  w z r o s ł a  z a w a r t o ś ć  f o s f o r u  w  c i ń ł a c h  l e c y -  
f y n o w y c h  w  b ł o n i e ,  ś l u z o w i  w  t r ó j n a s ó b ,  a  c z a s a m i  n a w e t  i  w i ę ­

c e j ,  w  p o r ó w n a n i u  d o  i l o ś o r ^ i s f o r u  u  z w i e f j ą t  g ł o d z o n y c h .  —  
Z u p e ł n i e  i n a c z e j  z a c h o w y w a ł o  s i ę  w  d o ś w i a d c z e n i a c h  t y c h  b i a ł k o  
l e c y t y n o w e ,  k t ó r e g o  i l o ś ć  b y ł a  w i ę k s z a  u  z w i e r z ą t  g ł o d z o n y c h ,  
a n i ż e l i  u  z w i e r z ą t ,  k t ó r y m  p o d a w a n o  p o k a r m y ,  z a w i e r a j ą c e  f o ­
s f o r .  —  Z  p o ł ą c ż ą ń .  f o s f o r o w y c h  o r g a n i c z n y c h  u d e r z a  p r z e d e ­
w s z y s t k i e m  z a c h o w a n i e  s r e  j n u k l e o p r o j p i d ó w ,  k t ó r y c h  i l o ś ć  s t a l e  
w z r a s t a ł a  u  z w i e r z ą t  k a r m i o n y c h ,  a  w z w ś s t  t e n  b y ł  n a j w i ę k s z y  
p r z y  p o d a w a n i u  w ę g l o w o d a n ó w .  L e c y t y n a  o k a z a ł a  s i ę  z u p e ł n i e  
o b o j ę t n ą ;  —  p o d a w a n e  r ó w n o c z e ś n i e  t ł u s z c z e  . z y L w a ł y  s i ę  d o ­
d a t n i o  w p ł y w a ć  n a  n i e z n a c z n y  w z r o s t  l e c y t y n y .  Schudmak.

P o r t .  Z ak ażen ie m ieszan e w tok u  duru b rzu szn ego  
{Detitsche med. Wochs. 1 9 Q £ ^  N r  1 3 ) .  D o  3 8  o g ł o s z o n y c h  d o t y c h ­
c z a s  p r z y p a d k ó w  z a k a ż e n i a  m i e s z a n e g o  p r z y  d u r z ę  b r z u s z n y m  
d o d a j e  P .  4  w ł a s n e  s p o s f r g l ż e n i a ,  w  k t ó r y c h  w y h o d o w a ł  z  k r w i  
p r ó c z  p r ą t k ó w  d u r o w y c h ,  r a z  d w o i n k ę  z a p a l e n i a  p ł u c ,  r a z  p r ą -  
t l i i  o k r ę ż t n i c y ,  d w a  r a z y  g r o n k o w c a  z ł o c i i ł t e g o .  U  2  c h o r y c h  s p o ­
s t r z e g a ł  o B j S t e  w y b r o c z y n y  p o d s k ó r n e  i p o d s u r o w i c z e ,  u  d w ó c h  
ż ó ł t a c z k ę .  P .  z w r a c a  u w a g ę  n a  c z ę s t s z e ,  n i ż  d o t y c h c z a s  p r z y p u ­
s z c z a n o ,  w y s t ę p o w a n i e  z a k a ż e ń  m i e s z a n y c h  p r z y  d u r z ę  i  u w a ż a  
z a  k o n i e c z n e  p r ó c z  m e t o d y '  D r y g a l s k i e g o  s t o s o w a n i e  p r z y  s z c z e ­
p i e n i u  k r w i  m e ^ o d  s z c z e p i e n i a  S c h o t t m u l l e r a  ( p ł y t k i  a g a r o w e  
z  k r w i ą )  l u b  C a s t e l l a n i e g o l  ^ s z c z e p i e n i e  w s t ę p n e  w  b u l i o n i e ) ,  p o ­
n i e w a ż  o b e c n o ś ć  ż ó ł c i  p r z e s z k a d z a  r o z w o j o w i  g r o n k o w c ó w  i  p a ­
c i o r k o w c ó w ,  j a k  r ó w n i e ż  i  d w o i n e k .  D r Skórczewski.

H l i n e r f a u t h .  Z ap alenie w yrostk a  rob aczk ow ego , 
a zap arcie sto lca . ( Therap. Rnnds. 1 9 0 8 ,  N r  L ) .  H .  d o c h o d z i  
d o  w n i o s k ó w  n a s t ę p u j ą c y c h :  l )  W  p o w s t a w a n i u  z a p a l e ń  w y -
r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  m a j ą  w i e l k i e  z n a c z e n i e :  j e d n o s t r o n n e  p o ­
z y  w i e r i t ó  m i ę s n e  i  z a p a r c i e  s t o l c a .  S t ą d  w y n i k a  d l a  l e k a r z a  
z a d a n i e  o g r a n i c z e n i a  n a d m i e r n i e  m i ę s n e j  d y e t y  i  z a s t o s o w a n i a  
d | ł e t y  m i e s z a n e j ,  r e s p .  r o ś l i n n e j ,  p r z y c z e m  j e d n a k  n i e  n a l e ż y t p o -  
p a d a ć  w  s k r a j n o ś ć ,  p o n i e w a ż  w t e d y  c h o r y  a n i b y  n i e  c h c i a ł ,  a n i  
n i e  m ó g ł  d o  z a r z ą d z e ń  l e k a r z a  ś c i ś l e  s i ę  z a s t o s o w a ć .  3 )  Z a d a ­
n i e m  l e f c a r ż a - p r a k t y k a  j e s t  r z ę p z y w i s t e  w y l e c z e n i e  k a ż d e g o  p r z y ­
p a d k u  z a p a r c i a  s t o l c a ;  n i e  w o l n o  s i ę  o g r a n i c z a ć  d o  ś r o d k ó w  
p r z e t ł u s z c z a j ą c y c h  i  l a w a t y w ,  l e c z  t r z e b a  k o n i e c z n i e  n a p r a w d ę  
u s u n ą ć  z a p a r c i e  n a w y k o w e .  4 )  W  l e c z e n i u  z a p a r c i a  n a w y k o w e g o  
n i e  j e s t  l e c z e n i e  z d r o j o w e  i  w o d a m i  m i n e r a l n e m i  w c a l e  w a r u n ­
k i e m  k o n i e c z n y m .  W  w i e l u  p r z y p a d k a c h  z u p e ł n y  s k u t e k  o s i ą g n ą ć  
m o ż n a  p r z e z  d y j p f t j  r o ś l i n n ą ,  l e k k i e  w o d o l e c z e n i e  i t d .  5 )  T y l k o  
n i e w i e l k a  t ó S f ś ę  p r z y p a d k ó w  n a w y k o w e g o  z a p a r c i a  s t o l c a  w y ­
m a g a  k o n i e c z n i e  s y s t e m a t y c z n e g o  l e c z e n i a  w o d a m i  i k ą p i e l a m i .

D r M. Latiterbdch . ( W i e d e ń ) .

P .  A s ' c h .  C ylin drarya i a lb um in urya. {Miitich. med. 
Wocheu. 1 9 0 7 .  N r .  f f e j i  A u t o r  b a d a ł  d o ś w i a d c z a l n i e  n a  6 0  p s a c h ,  

j a k i  w p ł y w  w y w i e r a j ą  r o z m a i t e  b a k t e r y e ,  o r a z  i c h  w y t w o r y  n a  
n e r k i .  W  t y m  c e l u  w s t r z y k i w a ł  d o  t ę t n i c y  n e r k o w e j  r o z m a i t e  
b a k t e r y e .  Z a u w a ż y ł  p r z y t e m ,  ż e  m o c z  t y c h  z w i e r z ą t  a l b o  n i e  
w i e r a ł  b i a ł k a ,  a l b o  t e ż  z a w i e r a ł  d r o b n e  j e g o  ś l a d y ,  c h o ć  w  o s a ­
d z i e  z n a j d o w a ł y  s i ę  w a ł e c z k i  r o z m a i t e g o  r o d z a j u ,  a  b a d a n i e  h i ­
s t o l o g i c z n e  s t w i e r d z a ł o  z n a c z n e  z m i a n y  a n a t o m i c z n e  w  n e r k a c h .  
Z  d o ś w i a d c z e ń  a u t o r a  w y n i k a ,  ż e  p r z y  k a ż d e m  p r z y p u s z c z e n i u  
c h o r o b y  n e r k o w e j  n i e  n a l e ż y  s i ę  z a d o w o l n i ć  b a d a n i e m  m o c z u  
c o  d o  b i a ł k a ,  a l e  n a l e ż y  t a k ż e  b a d a ć  m i k r o s k o p o w o  o s a d  m o ­
c z u .  W  n o w s z y c h  c z a s a c h  S c h w a r z k o p f  o p i s a ł  5  p r z y p a d k ó w  z a ­
p a l e n i a  n e r e k ,  w  B e r y c h  m o c J S n i e  z a w ś a r a ł  b i a ł k a ,  c h o ć  p r z y  
b a d a n i u  o s a d u  z n a j d o w a n o  n i e k i e d y  w a ł e c z k i .  P o d o b n e  s p o s t r z e ­
ż e n i a  z r o b i l i K t e w a r t  i B o c k .  P r z y p a d k i ,  w  k t ó r y c h  m i n i o  z n a ­
c z n i e j s z y c h  z m i a n  a n a t o m i c z n y c h  w  n e r k a c h ,  n i e  m o ż n a  b y - ł p  
w  m o c z u  z n a l e ź ć  w a ł e ć z - k ó w ,  t ł ó m a c z y  a u t o r  w  n a s t ę p u j ą c y  s p o ­
s ó b :  Z m i a ń y ,  w y w o ł a n e  p r z e z  b a k t e r y e  w a z  i c h  w y t w o r y ,  k t ó r e ,  
d o s t a ł y  s i ę  d o  r f t g e k  d r o g ą  k r w i ,  p o w s t a j ą 1, w  n a j o o w i e r S c h o w -  
n i e j s z y c h  w a r s t w a c h  s u b s t a n c y i  n e r k ( p \ I r e j ,  c o  z a l e ż y  o d  s i l n e g o  
t u t a j  r o M s r o j  u  d r ó g  l i m f a t y c z n y c h ,  o r a z  o d  z w o l n i e n i a  p r ą d u  k r w i .  
S t ą d  o b u m a r ł y  n a b ł o n e k  n e r k o w y  o r a z  w y t w o r z o n e  t u t a j  w a ł e -  
c ź k i  n i e  z o s t a j ą  p o r w a n e  z  m o c z e m  i  d o p i e r o  g d y  c h o r o b a  r o z ­
s z e r z y  s i ę  n a  t e  c z ę ś c i  m i ą ż s z u  n e r k o w e g o ,  k t ó r e  l e ż ą  b l i ż e j  
m i e d n i c z e k  n e r k o w ^ h , * " \ v t e d y  w a ł e c z k i  d o s t a j ą  s i ę  d o  w i ę k s z y c h  
k a n a l i k ó - w  m o c z c ł w y Ł h  i o d c h o d z ą  z  m o c z e m .  P o d o b n i e  t a k ż e  
b i a ł k o m o c z  m o ż e  b j j ć  w  z w i ą z k u  z  s i e d z i b ą  c h o r o b y .  N a d t o  n a  
w y d z i e l a n i e  s i ę  b i a ł k a  m a  w p ł y w  t o ,  c z y  c h o r o b a  n e r e k  j e s t  
s p r a w ą  z a p a l n ą ,  c ż y  t e ż  p o l e g a  n a % z w y t o d n i e n i u  m i ą ż s z u  n e r k o ­
w e g o .  W e d ł u g  A .  s p r a w y  z a p a l n e  m a j ą  w 4 w t j ł y w a ć  \ j % j k s z V  
b i a ł k o m o c z ;  n a t o m i a s t  b y w a  o n  n i e w i e l k i  p r z y  z w y r o d n i e n i a c h  
m i ą ż s z u  n e r k o w e g o ,  z  w y j ą t k i e m  z w y r o d n i e n i a  s k T o b i o w a t c g o .

D r SeruMk.
D o c  P i e W r a w  i  P i  e a s s z y  w  k i  n. W  sp raw ie zn a cze­

n ia  rozp ozn aw czego  próby im lygo -k arm in ow ej. (Russkij 
Wracz. 1 9 0 8 .  N r  4  i  5 ) .  O b s z e r n a  p r a c a  a u t o r ó w  s j e ł a d a  s i ę  z  2
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c z ę ś c i :  d o ś w i a d c z a l n e j  i k l i n i c z n e j .  D o  d o ś w i a d c z e ń  u ż y t o  1 7  
k r ó l i k ó w  i 7  p s ó w ,  n a  k t & r y c h  z r o b i o n o  8 5  o d d z i e l n y c h  s p o ­
s t r z e ż e ń  c o  d o  w y d z i e l a n i a  s i ę  i n d y g o - k a r m i n u  z  m o c z e m  p o  
p o d s k ó r n e m  w s t r z y k n i ę c i u  r i j z c z y n ó w  t e g o  b a r w i k a .  U  w s z p h *  
k i c h  z w i e r z ą t  b a d a n o  n e r k i  m i k r o s k o p o w o .  N a  k l i n i c z n ą  c z ę ś ć  
p r a c y  z ł o ż W y  s i ę  4 3  p r z y p a d k i ,  z  k t c M r c h  3 0  t y c z y ł o  s i ę  l u d z i  
z e  z d r o w e m i  n e r k a m i ,  a  1 3  —  z  j e d n o -  l u b  o b u s t i o n n e m i  z n f i a -  
n a m .  n e r e k .  W n i o s k i  a u t o r ó w  s ą  n a s t ę p u j ą c e :  A )  0  d o ś w i a d ­
c z a l n e j  c z ę ś c i :  k r ó l i k o w i  p s ó w  p r a w i d ł o w e m u  s t a n o w i  n e ­
r e k  o d p o w i a d a  d o s y ć  s t a ł y  t y p  w y d z i e l e n i a  s i ę  z a b a r w i o n e g a  
m o c z u  p o  p o d s k ó r n e m  w s t r z y k n i ę c i u  i n d y g o k a r m i n u  ( w  d a w c e  
4 —8 m l g r .  u  k r ó l i k a  i  3 0 — 4 0  m l g r .  u  p s a ) .  2 )  Z w i e r z ę t a  p o z b a ­
w i o n e  j e d n e j ,  n e r k i  w y d z i e l a j ą  z  d r u g i e j  ( ż w i r o w e j ) .  n e r k i ; * z a b a r  
w i o n y  m o c z  t a k  s a m o ,  j t f k  i z w i e r z ę t a  n i e  o p e r o w a n e .  3 )  P r z y  z n a ­
c z n y c h  i r o z l a n y c h  z m i a n a c h  m i ą ż s z u  n e r k o w e g o  ( z  w y j ą t k i e m  
m i e r n y c h  s t o p n i  m i ą ż s z o w e g o  z a p a l e n i a  n e r e k )  w y d z i e l a n i e  z a ­
b a r w i o n e g o  m o c z u  j e s t  b a r d z o  p o w o l n e  i o s ł a b i o n e .  4 )  Z w i e ­
r z ę t a . - z  ó g r a n i c z o n e m i ,  o g n i s k o w e m i  z m i a n a m i  j e d y n e j  n e r k i  w y ­
d z i e l a j ą  z a b a r w i o n y  m o c z  n i e k i e d y  z  o p J S i T i e n i e m ,  n i e k i e d y  z a ' §  
m n i e j  w i ę c e j  w e d ł u g  p r a w i d ł o w e g o  t y p u .  5 )  P o  d o ś w i a d c z a l n y m  
u s z k o d z e n i u  j e d y n e j  n e r k i  ( n .  p .  p r z e z  w s t r z y k i w a n i e  w  n e r k ę  
w y s k o k u  a m y l o w e g o )  m o ż e  n e r k a  m  p e w i e n  c z a s  t s t r a c i ć  z d o l ­
n o ś ć  w y d z i e l a n i a  i n d y g o - k a r m i n u .  Z d o l n o ś ć  t a  n i e k i e d y  p o w r a c a  
z u p e ł n i e ,  n i e k i e d y  z a ś  p o z o s t a j e  d ł u g o  o b n i ż o n ą ,  a  m i m o  t o  
z w i e r z ę t a  n i e  g i n ą  i n i e  c h u d n ą .  D o w o d z i  f o ,  K '  b r a k  b a r w n ć g o  
o d c z y n u  m o c z u  n a  w p r o w a d z e n i e  d o  u s t r o j u  i n d y g o k a r m i n u  
w c a l e  n i e  ś - w i a d c z y  o  z u p e ł n e m  z n i e s i e n i u  c z y n n o ś c i  n e r e k .  B ) .  
Z  k l i n i c z n e j  c z ę ś c i :  1 ' )  W s t r z y k i w a n i a  c z y s t e g o  i n d y g o k a r m i n u
w  m i ę ś n i e  w  i l o ś c i  4 0 — tl l 5 f )  m l g r .  w  4 — 2 0  c t m .  s z .  f i z y t o l o g i c z -  
n e g o  r o z c z y n u  N a  C l ,  z n o s i  u ś t r ó j  b e z  s z k o d y .  2 ) » D l a  o t r z y m a ­
n i a  l e p s z y c h  w y n i k ó w  n a l e ż y  c h o r y c h  b a d a ć  w ś r ó d t d o ś w i a d c z a l ­
n e j  . o l i g u r y i ,  t .  j .  p o  z n a c z n e m  z m n i e j s z f e n h  i l o ś ć ,  p o d a w a n y c h  
n a p o j ó w .  3 )  N e r k i  p r a w i d ł o w e  w y d z i e l a j ą  n i ę S b i e s k o  z a b a r w i o n y  
m o c z  z  o b y d w ó c h  m o c z ® \ f r o d ó j i y  j u ż  w  c i ą g u  p i e r w s z e g o  k w a ­
d r a n s a  p o  w s t r z y k n i ę c i u  i n d y g o k a r m i n u .  4 )  Z  o b y d w ó c h  m o c z o -  
w o d ó w  w  w a r u n k a c h  p r a w i d ł o w y c h  w y d z i e l a  k i ę  m o c z  j e d n a k o w o  
c z ę s t o  i  j e d n a k o w o  e n e r g i . o f c n f e .  5 )  ■ Ł r o m o c y s t o s k o p i a  d a j e  l e ­
p s z e  i  p r a w d z i w s z e  p o j ę c i e  o  t y p i e  p r a c y  m o c z o w o c t ó w ,  n i ż  
c e w n i k o w a n i e  m o c z o w o d ó w ,  g d y ż  w  p i e j r o & y m  p r z y p a d k u  m o -  
c z o w o d y  p o z o s t a j ą  w  p r a w i d ł o w s z y c h  w a r u n k a c h .  6)  D l a  ś c i s ł e g o  
z b a d a n i a  c z y n n o ś c i  n e r e k  p o t r z e b n e  j e s t  j e d n o c z e s n e  c e w n i k o ­
w a n i e  o b y d w ó c h  m o c z o w o d ó w  w  p o ł ą c z e n i u  z  j e d n ą  l u b  n a w e t  
z  k i l k o m a  p r ó b a m i  c z y n n o ś c i o w e m u  7 )  C h r o m o ó y s t o s k o p i a  o d d a j e  
w i e l k i e  u s ł u g i  d l a  o d n a l e z i e n i a  u j ś ć  m o c z o w t e a ó  w  w  p r z y p a d k a c h  c h o ­
r ó b  p ę c h e r z a .  P o z w a l a  o n a * t e ż  s ą d z i ć  o  z w ę ' ż ę , n i u  m o c z o w o d ó w  
l u b  o  n i e p r a w i d ł o w y m  k i e r u n k u  i c h  u j ś ć .  8)  G ł ę b o k i e  z m i a n y  
m i ą ż s z u  n e r e k  z n a c z n i e  o s ł a b i a j ą  i  o p ó ź n i a j ą  o d c z y n  m o c z u  
( z  w y j ą t k i e m ,  j a k  s i ę  z d a j e ,  m i ą ż s z o w e g o  z a p a l e n i a  n e r e k ) . , ^  
P r z y  n i e z n a c z n y c h  z m i a n a c h  m i ą ż s z u  c z a s  z j a w i e n i a  s i ę  i s i ł a  
o d c 2y n u  m o g ^ . ' t > y ć  p r a w i d ł o w e .  J e d n a k ż e  i t u  c h r o m o c y s t o s k o p i a  
w  p o ł ą c z e n i u  z  d o ś w i a d c z a l n ą  o l i g u r y ą  m o ż e  b y ć  c e n n y m  ś r o ­
d k i e m  r o z p o z n a w c z y m  p r z e z  o d k r y c i e  n i e p r a w i d ł o w o ś c i  w  t y p i e  
p r a c y  m o c z o w o d ó w  ( o s ł a b i e n i e  j e j ) .  4 0 )  P r ó b a  i n d y g o k a r m i n o w a  
n i e  m o a e  z a s t ą p i ć  c e w n i k o w a n i a  m o c z ^ w o c ł ó w  w  k a ż d y m  p r z y ­
p a d k u .  M o ż e  j e  o n a  z a s t ą p i ć  z  d o s t a t e c z n y m  d l a  l e k a r z a - p r a k t y k a  
w y n i k i e m  t y l k o  w o b e c  p r a w i d ł o w e g o  s t a n u  m o c z u  i n i e w ą t p l i ­
w y c h  z m i a n  j ę d n e j  n e r k i  l u b  p r z y  p r a w i d ł o w y m  s t a n i e  o b y d w ó c h  
n e r e k .  1 1 )  P r ó b a  i n d y g o k a r m i n o w a  w  p o ł ą c z e n i u  z  c e w n i k o w a ­
n i e m  m o c z o w o d ó w  l u b  b e z  n i e g o  s t a n o w i  n a j p r o s t s z y  s p o s ó b  
k l i n i c z n e g o  b a d a n i a  s t a n u  n e r e k  ' i  m o c z o w o d ó w .  M a  4 i ę  r o z u ­
m i e ć ,  p r ó b a  p o w i n n a  s i ę  ł ą c z y ć  z e j f w y k ł y m i  k l i m ó z n y m i  s p o ­
s o b a m i  b a d a n i a  n e r e k  i j e s t  i c h  d o p e ł n i e n i e m ,  a  w  ż a d n y m  r a ­
z i e  n i e  m o ś %  i c h  z a i s t ą p i ć .  Z. Ortowskn ( P t b g j ) .

Zapiski lecznicze, nowe leki i narzędzia.

H ig ien iczn e  k o p y stk i (szp atu łk i) k ra jow ego  wyrobu
D o t y c h c z a s  j e s z c z e  u ż y w a j ą  f i i  n a r s  l e k a r c e  s z p a t u ł e k ,  m e t a l o w y e h  
l u b  s z k l a n y c h  d o  b a d a n i a  j a m y  u s t .  —  P o m i m o  w y j a ł a w i a n i a  
ł y c h  s z p a t u ł e k  w  ś r o d k a c h  p r z e c i w g n i l n y c h ,  n i e  m o ż e  b y ć  d l a  
c h o r y c h  r ą g b z ą  p r z y j e m n ą  s a m a  m y ś l ,  ż e  t a  s z p a t u ł k a  z n a j d o ­
w a ł a  s i ę  p o p r z e d n i o  w  u s t a c h  c a ł e g o  s z e r e g u  c h o r y c h  i t o  n a  
r o z m a i t e  c h o r o b y .  —  C z ę s t o  t e ż  p r z e z  p o m y ł k ę  m o ż e  s i ę ^ z p a t u ł k a  
d ą s t a ć  b e z  o d k a ż e n i a  z, u s t  d o  u s t ,  n a r a ż a j ą c  c h o r y c h  n a  z a k a ­
ż e n i e .  —  M o ż n a  t e m u  b a r d z o  ł a t w o  i t a n i o  z a p ę b i e d z ,  u ż y ­
w a j ą c  w y j a ł o w i o n y c h  s z p a t u ł e k  d  r  e  w  n  i a  n  y  c  h ^ P o  u ż y ­
c i u  s z p a t u ł k i  d r e w n i a n e j  ł a m i e  s i ę  j ą  w  o c z a c h  c h o r e g o  n a  d o ­

w ó d ,  ż e  t a  s a m a  n i c  b ę d z i e  j u ż  w  i n n y c h  u s t a c h .  S z p a t u ł k i  t a ­
k i e  w y r a b i a  w  k r a j u  s t o l a r z  p .  A d a m s k i  ( K r o w o d r z a  p o d  K r a ­
k o w e m )  i  r o z s y ł a  j e  w  p a c z k a c h  w y j a ł o w i o n y c h  p o  8 0  s z t u k  p o  
c e n i e *© 1 h a l e r z y g z a  p a o z k ę

O b ^ S f  s z p a t u ł e k  W y r a b i a  p .  A d a m s k i  p r g f c i k i  d o  w a c i ' l ! o \ | p  
z  w a c i k a m i  i ; ‘ c7i,  n i c h ,  m a j ą c e  s ł u ż y ć  d o  p ę d z l o w a ń  w  j a m i e  
u s t ,  n o ż a  i  t .  d .  P a c z k a  w y j a ł o w i o n a  p r ę c i k ó w  b e z  w a c i k ó w ,  z a ­
w i e r a j ą c a  5 *  s z t u k ,  k o s z t u j e  2 5  h a l e r z y .  J P a c z k a  w y j a ł o w i o n a  p r ę ­
c i k ó w  z  w a c i k a m i ,  z a w i e r a j ą c a  5 0  s z t u k ,  k o s z t u j e  3 0  h a l e r z y .

Z e  w z g l ę d u  n a  h i g i e n ę ,  a  t a k ż e  e K e t y k ę  b a d a n i a ,  o r a z  z c  
w z g l ę d u ,  ż e  t o  w y r ó b  k r a j o w y ,  w y m i e n i o n e  p r z e d m i o t y  z a s ł u g u j ą  
n a  p o w s z e c h n e  w p r o w a d z e n i e  i c h  w  u ż y ć i e .  D.

P rak tyczn e le k a r sk ie  n arzęd zie do badania. K r e t s c h -  
m  a  r  p o l e c a  ^ o b m y ś l o n ą  p r z e z  s i e b i ^ . s l u c h a w k ę  ( s t e t o s k o p ) ,  k t ó ­
r e j  c z ę ś ć  i d ą c a  d o  u c h a  j e s t  z a r a z e m  r e f l e k t o r e m ;  w  r a z i e  p o ­
t r z e b y  s ł u c h a w k a  s t a j e  s i ę  w z i e r n i k i e m .  N a d t o  w  c z ę ś c i ,  k t ó r ą  
p r z y k ł a d a  s i ę  d o  c i a ł a  c h o r e g o ,  z n a j d u j ą  s i ę  3  l e j k i  u s z n e .  A

Plom by k ostn e . W a l  t o n  r a d z i  p l o m b o w a ć  k o ś c i  z a r a z  
p o  d o s z c z ę t n e j  o p e r a c y i  n a  j e d n e m  p o s i e d z e n i u .  W y c z j f s z c z ó p ą  
j a m ę  k o s t n ą  w y c i e r a  W .  c z y s t y m  k a r b o l e m ,  p o t e m  1  p r c .  r o z -  
c z y n e m  f o r m a l i n y ,  w y s u s z a  c i e p ł e m  p o w i e t r z e m  i  p l o m b u j e  p a r a ­
f i n ą  ( p .  t o p i .  1 2 0 ° ) .  P a r a f i n a  o k a z a ł a  s i ę  z n s u f c n i e  l e p s z ą ' o d  p l ó m b y  
M o s d t i g - M o o r h o f a .  P r z y  c a ł e j  o p f e r a c y i  c h r o n i ć  n a l e ż y  s k r u p u ­
l a t n i e  c z ę ś c i  m i ę k k i e  o d  z a k a ż e n i a  l u b  u s z k o " d z e n i a  c h e m i ­
k a l i a m i .  A .

L eczen ie rw y  k u lszow ej w strzy ki w aiiiam i. B u  m m  ( n a  
Z j e ź d z i e  l e k a r ą y ^  c h o r ó b  w e w n ą t r z .  w  W i e d n i u )  z a c h ę c a ł  d o  l e ­
c z e n i a  r w y  k u l s z o w e j  ( p o c h o d z e n i a  o b w o d o w e g o )  w s t r z y k i w a -  
n i c m i .  L e c z y ł  o n  w  t e n  s p o s ó b  1 0 5  c h o r y c h ,  z  t e g o  u  6 1 ' 6  p r c .  
o s i ą g n ą ł  s t a ł e  w y l e c z e n i e ,  a  u  2 0 ( 5  p r c .  p o p r a w ę .  B .  w s t r z y k u j e  
o k o ł o  100  c t m  ' f i z y o l o g i c z n e g o  r o z c z y n u  s o l i  k u c h e n n e j  w  n e r w .  
Z w w k l e  1 — 3  w s t r z y k n i ę ć  W y s t a r c z a .  D z i a ł a n i e  j e s t  t u  c z y s t o  m e ­
c h a n i c z n e .  A " .

Sprawy Towarzys tw  naukowych.

T o w a r z y s tw o  le k a r sk ie  k r a k o w sk ie .

Posiedzenie w  dniu 29. kw ietn ia  1908.

P r z e w o d n i c z y  k o l .  P r e z e s  B o r z ę c k i .  O b e c n y , e h 1' c z ł o n ­
k ó w  2 0 .'1

K o l .  P r e z a t e  p o ś w i ę c a  w s p o m n i e n i e  p o ś m i e r t n e  t r a g i c z n i e  
z m a r ł e m u  n a m i e s t n i k o w i ,  ś .  p .  A n d r z e j o w i  P o t o c k i e m u ;  p r z e ­
m ó w i e n i a  w y s ł u c h a n c j j l t ó j ą f c o .  P r e z e s  p o d a j e  d o  w i a d o m d ś c i ,  « e  
z  p o w o d u  5 0 - l e t n i e g o  j u b i l e u s z u  W y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o  I o w .  
p r z y j a c i ó ł  n a u k  w  P o z n a n i u  w y j e c h a ł  w r a z  z  k i l k u  k o l e g a m i  
z  K r a k o w a  n a  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  W y d z i a ł u  t v  P o z n a n i u  
i i m i e n i e m  t o w a r z y s t w a  l e k .  k r a k .  z ł o ż y ł  ż y c z e f a i a  d a l s z e g o  r o z ­
w o j u  w  p o m y ś l n y c h  i  o w o c n y c h  w a r u n k a c h .  S e r d e c z n e  i S j e ł n e  
g d ś c i n n o ś c i  p r z y j ę c i e  p f ź e z  k o l e g ó w  p o z n a ń s k i c h  z o s j s a w i l o  j a k  
n a j m i l s z e  ' w s p o m n i e n i e ,  a  o d n i e s i o n e  w r a ż e n i a  p o w i n n y  b y ć  z a ­
c h ę t ą ,  b y ś m y  w  m i a r ę  m o ż n o ś c i  c z ę ś c i e j  o d w M l z a l i  P o z n a ń .

1 )  K o l .  G l i ń s k i  p r z e d s t a w i ł  i  o m ó w i ł :  a) O k a z  r i a ł Ł i  
o b c e g o  t v  t c h a w i c y  ( P .  S .  2 5 S  p o c h o d z ą c y  z e  z w ł o k
4 - l e t n i e g o  c h ł o p c a ,  k t ó r y  n a  t y d z i e ń  p r z e d *  ś m i e r c i ą  m i a ł  s i ę  z a ­
c h ł y s n ą ć .  R o d ź i n a  d z i e ć K a j n i e  z a s i ę g a ł a  p o c z ą t k o w o  z u p e ł n i e  
p o r a d y  l e k a r s k i e j ,  d o p i e r o  p o  t y g o d n i u  p r z y p r o w a d z o n o  d z i e c k o  
d o  ' s z p i t a l a  ś w .  L u d w i k a ,  g d z i e  w  p E f f - g  g o d z i n  d z i e c k o  n a g l e  
z m a r ł o  w ś r ó d  o b j a w a w  d u s z e n i a  s i ę .  B a d a n i e  p o ś m i e r t n e  s t w i e r ­
d z i ł o  o b e c n o ś ć  d u ż e g o  z i a r n a  f a s o l i ,  c z ę ś c j o w c f l  w k l i n o w a n e g o  
w  p r a w e  o s k r z e l e  i c a ł k o w i c i e  j e  z a t y k a j ą c e g o ,  c z ę ś c i o w o  w y -  
s t e r c z a j ą c e g o  d o T i w i a t l a  t c h a w i c y  p o n a d u e O T e m  o s k r z e l e m  i  z n a ­
c z n i e  j e  z w ę ż a j ą c e g o .  O b o k  t e g o  s t w i e r d z o n o  j u ż  d o ś ć  r o z l e g ł e  
o b u s t r o n n e  o g n i s k o w e  r o p n e  z a p a l e n i e  p ł u c  i w ł ó k n i k o w s  z a p a ­
l e n i e  o p ł u c n e j  p r a w e j .  B e z p o ś r e d n i ą  p r z y c z y n ą  ś m f c g S i  b y ł o  u d u ­
s z e n i e  s i ę  s k u t k i e m  n a g ł e g o  z a t k a n i a  o s k r z e l i  p r z e s u n i ę t ą  z  i n ­
n e g o  m i e j s c a  f a s o l ą .

6) Ż o ł ą d e k  i j e l i t u  z e  z w ł o k  4 1 - l e t n i e g o ,  m ę ż c z y z n y ,  z m a r ­
ł e g o  n a  w ą g l i k  ( P .  S .  3 0 7  3 0 O Ś | .  M ę z e z y z n a  t e n ,  B R & f l P z  z a -  
w o d u ,  g d y  p a d ł a  m u  k r o w a ,  o b d a r ł  j ą  z e  s k ó r y  i  p r a w d o p o d o ­
b n i e  s p o ż y w a ł  j e j  m i ę s o .  P o  6 d n i a c h  n a  p r a w e m  r a m i e n i u  w y ­
s t ą p i ł y  c h a r a k t e r y s t y c z n e  z m i a n y  w  p o s t a c i  k w e s t y  w ą g l i k o w e j ,  
c@ s k ł o n i ł o  c h o r e g o  d o  z w r ó c e n i a  s i ę  n a  o d d z i a ł  z a k a ź n y  s z p i ­
t a l a  ś w .  Ł a z a r z a .  P r z y  o d p o w i e d n i e m  p o s t ę p o w a n i u  l e c z n i c z e m
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c h o r y  c z u ł  s j ę  l e p i e j ,  p o  k i l k u  d n i a c h  z m a r ł  j e d n a k  d o ś ć  n i e s p o ­
d z i e w a n i e .  P r z ę z  c a ł y  c z a s  p o b y t u  w  s z p i t a l u  n i e  b y ł o  ż a d n y c h  
o b j a w ó w  z e  s t r o n y  p r z e w o d p  p o k a r m o w e g o .  B a d a n i e  p o ś m i e r t n e  
o b o k  z m i a n  n a  r a m i e n i u  s t w i e r d z i ł o  b a r d z o  l i c z n e  z u p e ł n i e  t y ­
p o w e  z m i a n y  w ą g l i k o w e  w  ś c i a n i e  ż o ł ą d k a  i w  c a ł e m  j e l i c i e  
c z c z e m ,  o b o k  c e c h  b a r d z o  o s t r e g o  k r w o t o c z n e g o  z a p a l e n i a  l i ­
c z n y c h  g r u c z o ł ó w  k r e z k t n y j f c h  i r o z l e g ł y c h  w y l e w ó w  k r w i  
w  k r e z c e .  P r z y p a d e k  t e n ,  p o z a  w z g l ę d n ą  o b e c n i e  r z a d k o ś f j ą i  t ie^j  
s p r a w y  c h o r o b o w e j  u  c z ł o w i e k a ,  g o d a r e n  j e s t  u w a g i  z e  w z g l ę d u  
n a  b r a k  o b j a w ó w  k l i n i c z n y c h  z e  s t r o n y  p r z e w o d u  p o k a r m o w S g o  
m i m o  i s t n i e n i a  w  n i r n  o k o ł o  3 0  o g n i s k  w ą g l i k o w y c h .

c) Ż o ł ą d e k  z wrzodem  traw ienn ym  z ę a z w ł o k  4 9 - ł e t n i e j  
k o b i e t y  S .  3 3 5  1 9 0 8 ) .  K o b i e t ą  t a ,  c h o r a  o d  d ł u ż s z e g o  c z a s u ,  
d o p i e r o  n a  k r ó t k i  c z a s  p r z e d  ś m i e r c i ą ,  b a r d z p  j u ż  w y n ę d z n i a ł a ,  
z g ł o s i ł a  s i ę  d o  s z p i t a l a  ś w .  Ł a z a r z a ,  g d z i e  w k r ó t c e  z m a r ł a  i g d z i e  
p r z y p u g ż ^ a n o  n o w o t w ó r  ż o ł ą d k a .  B a d a n i e  p o ś m i e r t n e  s t w i e r ­
d z i ł o  r o z l e g ł y ,  o d d a w n a  i s t n i e j ą c y  w r z ó d  t r a w i e n n y ,  m n i e j  w i ę c e j  
w  p o ł o w i e  d ł u g o ś c i  k r z y w i z n y  ' ' B e l k i e j ,  d o ś ć  z n a c z n i e  k l e p s y r i r o -  
w a t o  z w ę ż a j ą c y  ż o ł ą d e k .  W  s ą s i e d z t w i e  r e g o  w r z o d u  i s t n i a ł y  
ś c i s ł e  z r o s t y  z  o t o c z e n i e m ,  z w ł a s z c z a  p o m i ę d z y  ż o ł ą d k i e m ,  a  o l f f ę -  
ż n j c ą .  W r z ó d  t e n  w  2  m i e j s c a c h  p r z e b i ł  d o  o k r ę ż n i c y ,  d z i ę k i  
c z - e m u  u t w w z y ł o  s i ę  w  3  m i e j s c a c h  s z e r o k i e  p o j ą c z e n i e  ż o ł ą d k a  
z  a j k r ę ż n i c ą  {gastrotf%vibro-anasR)n£bsi$) i t r e ś ć  ż o ł ą d k o w a  m i m o  
z n a c z n e g o  p r z e w ę ż e n i a  ż o ł ą d k a  m o g ł a  s w o b o d n i e  o d p ł y w a ć  d o  
o k r ę ż n i c y .  M i m o  j e d n a k ,  ż e  n a t u r a  w  t y m  p r z y p a d k u  d o  p e ­
w n e g o  s t o p n i a  z a s t ą p i ł a  n ó ż  c h i r u r g a ,  p o m y l i ł a  s i ę  j e d n a k  w  w y ­
b o r z e  o d p o w i e d n i e g o  ę r d c i n k a  j e l i t ,  w s k u t e k  c z e g o  z  p o w o d u  
p o m i n i A i a  j e l i t  c i e n k i c h  t r a w i e n i e  w  t y m  p r z y p a d k u  b y ł o  z n a ­
c z n i e  u p o ś l e d z o n e ,  w y w o ł a n e  ź S ś  t e m  o l b r z y m i e  w y n i s z c z e n i e  
u s t r o j u  i z n a c z n a  n i e d o k r w i s t o ś ć  ( c z ę ś c i o w o  t a k ż e  p r a w d o p o ­
d o b n i e  w  z w i ą z k u  z  k r w o t o k a m i )  s t a ł y  s i ę  ‘ e r s t a t e c z n ą  p r z y c z y n ą  
ś m i e r c i .

d) O k a z  m ięśn iak a  p ozaotrzew n ego  (<leiomyoma)  z  b a r ­
d z o  l i c z n y m i  p r z e r z u t a m i  w  n a j r o z m a i t s z y c h  n a r z ą d a c h  j j P .  S .  2 7 3  
1 9 6 $ ) .  ( R z e c z  p r z e z n a c z o n a  d o  d r u k u ) .

2 )  K o l .  K o r o l e w i c z  m ó w i ł :  0  (lysp en satóryach  dla 
chorych  gTUŹliczyeb. D o  d y s p e n s a t o r y u m ,  o t w a r t e g o  w  p a ź d z i e r ­
n i k u  1 9 0 7  r .  p r z y  k l i n i c e  l e k a r s k i e j  U .  J. z g ł o s i l i )  s i ę  w  c z a s i e  
o d  1 4 .  X .  1 9 0 7  d o  1 4 .  I V .  1 9 0 1 S a  w i ę c  p r z e z  V 2 r o k u ,  3 3 1  o s ó b  
z e  z m i a n a m i  g r u ź l i c z e m i ,  z  c z e g o  1 7 8  k o b i e t  i 1 5 3  m ę ż c z y z n  n a  
o g ó l n ą  l i c z b ę  2 0 7 7  c h o r y c h  a m b u l a t o r y j n y c h .  C h o r y c h  p o u c z a n o  
o  e t y o l o g i i  g r u ź l i c y ,  o  j e j  z a r a ź l i w o ś c i ,  r o z d a w a n o  i m  o s o b n e  
d r u k o w a n e  p r z e p i s y  z a c h o w a n i a  s i ę  w  d o m u ,  w y d a w a n o  w  m i a r ę  
m o ż n o ś c i  l e k i  i k o n t r o l o w a n o  p r z e b i e g  c h o r o b y  p r ^ n a j m n i e j  r a z  
n a  m i e s i ą t .  W  l ż e j s f f y ę h  p r z y p a d k a c h  s t o s o w a ł  p r e l e g e n t  w str z y k i­
w a n ia  tu b erk u lin y  w celach  leczn iczych . W s t r z y k i w a ł  r o z ­
m a i t e g o  r o d z a j u  t u b e r k u l i n ę , .  a  m i a n o w i c i e :  s t a r ą  t u b e r k u l i n ę  
K o c h a  ( T .  A . j L  ‘ n o w ą  t u b e ć k u l i n ę  ( T .  R . ) ,  t u b e r k u l i n ę  p e r l i c z ą  
( P .  %  O . )  W e d ł u g  S p e n g l e r a '  z a w i e s i n ę  ( B a c i l l e n - E m n l s i o i A  i t u -  
b e r k u l a L  E a n d m a n n a ,  a  w  b s t a t n i c h  c z a s a c h  S c h e r i n g a  » T e b e a n « .  
i j b r a w ę z d a n i e  i w y n i k i  o g ł o s z o n e  b ę d ą  p o  s k o ń c z e n i u  r o k u .  —  
N a s ^ p n i e  p r z e d s t a w i ł  p r e l e g e n t  c h o r e g o ,  u  k t r J r (e g o  s t o s o w a ł  
p r z e z  . S J  r o k u  w s t r z y k i w a n i a  t u b e r k u l i n y  s t a r e j  K o c h a .  Z a c z ę t o  | 
w s t r z y k i w a n i a  o d  8 |0 m g .  O b e c n i e  c h o r y  z n o s i  b e z  ż a d n y c h  
o b j a w ó w  0 ' 5  g ¥ .  W  c z a s i e  l o d z e n i a  s t a n  c h o r e g o  u l e g ł  z n a c z n e j  i 
p o p r a w i e .  P r ą t k i  z  p l w o c i n y  z n i k ł y ,  r z ę ż e n i a  i w z n i e s i e n i a  w i e ­
c z o r n e  c i e p ł o t y  u s t ą p i ł y ,  k a s z e l  s i ę  z m n i e j s z y ł ,  c h o r y  p r z y b i e r a  
n a  w a d z e  i c z u j e  s i ę  p o d m i o t o w o  b a r d z o  d o b r z e .  P r z e z  c a ł y  
c z a s  l e c z e n i a  c h o r y  ( s t o l a r z )  o d d a w a ł  s i ł ę - s w e j  p r a c y  z a w o d o w e j .

3 )  K o l .  S c h l a n k  m i a ł  z a p o w i e d z i a n y  o d c z y t :  0  zaop a­
try w a n iu  pępow iny ( r z e c z  p r z e z n a c z o n a  d o  d r u k u ) .

W  c l y ś k u s y i  z a b i e r a ł  g ł o s  k o l .  G e r t l e f ’, k t ó r y  t w i e r ­
d z i ł ,  ż e  p r z y r z ą d  G a n s a  b y ł b y  b a r d z o  n i e k o r z y s t n y  p r z y  k r w a -  
w i ą c z c e  i k o l .  W o j c i e c h o w s k i ,  k t ó r y  z a p y t u j e  p r e l e t ^ n t a ,  
c z y  n i e z n a n e  s ą  m u  s t a t y s t y k i  i n n \  c h  k l i n i k  c o  d o  z a o p a t r y w a ­
n i a  p ę p o w i n y  w  i n n y  s p o s ó b ,  i  k t ó r y  w y r a ż a  z d a n i e ,  ż e  d o b r e  
k l e s z c z y k i  P e a n a  s a  l e p s z e  o d  p r z y r z ą d u  G a r l ś a .

S e k r e t a r z :  D r Cetnarowski.

Z w ią zek  p o lsk i le k a r zy  i p rz y r o d n ik ó w  w  P eter sb u r g u .

II. O gólne posiedzenie z dnia 21. m arca (3. kw ietnia) 1908.
O b e c n y c h  c z ł o n k ć f w  5 6 *  i g o Ś £ i  1 9 .  P r z e w o d n i c z y  p r e z e s  

p r o f .  Z a l e s k i .
P r o t o k ó ł  z  . p o s i e d z e n i a  p o p r z e d n i e g o  p r z y j ę t o .
[.  P r e z e s  p r o f .  Z a l e s k i  o t w a r ł  p o s i e d z e n i e  n a s t ę p u j ą c e m  

p r z e m ó w i e n i e m :

» Z  p l e j a d y  m ę ż ó w  w i e l c e  z a s ł u ż o n y c h  w  z a k r e s i e  w i e d z y  
s t o s o w a n e j ,  z  t w ó r c ó w  n o w y c h  k i e r u n k ó w  w  ■ s w y m  z a w o d z i e ,  
z  z a ł o ż y c i e l i  s z k o p ,  w y d a j ą c y c h  c a ł y  s a e r e g  . g o d n y c h  m i s t r z a  
u c z n i ó w , J s t o j ą c y c h  n a  ś w i e c z n i k u ,  p o  ś m i e r c i  n i e o d ż a ł o w a n e j  p a ­
m i ę c i  M a - r c g l e g o  N e n c k i e g o  p o z o s t a ł  n a m  t y l k o  j e d e n ,  a  i t e n  
j u ż  d z i ś  n i e  ż y j e * !

» W  o s o b i e  J a n a  M i e r z e j e w s k i e g o  s - t r a c i l i ś m y  n i e l y l k o  
g ł o ś n e g o  n a  c a ł y  ś w i a t  i  p i e r w s z o r z ę d n e g o  p s y c h i a t r ę - n e u r o p a t o -  
l o g a ,  l e c z  i j e d n e g o  z  n a s z y c h  n a j w y b i t n i e j s z y c h  u c z o n y c h  z  n a d  
N e w y ,  k t ó r y  z d o ł a ł  w z b i ć  s i ę -  n a  w y ż y n y ,  d l a  i n n y c h  n i e d o s t ę ­
p n e ,  t w o r z y ł  w r a z  z  B a l i ń s k i m  t u ,  w  R o s y i ,  n o w ą  g a ł ą ź  v r i e -  
d z y ,  p r z e d t e m  m a ł o  z n a n ą ,  p r z o d o w a ł  z a w s z e  i w s z ę d z i e  c a ł e m u  
s z e r e g o w i  p o k o l e ń  s w o i c h  w s p ó ł z a w o d n i k ó w ,  n i e  p r z e s t a j ą c  n i ­
g d y  t y ś  P o l a k i e m  c z y s t e j  i n i e z a m ą f e o n e j  w o d y ,  a  j a k o  l e k a r z -  
f i l a n t r o p  b y ł  w z o r e m ,  d l a  ^ w s z y s t k i c h  z r o z u m i a ł y m ,  , d l a  n i e w i e l u  
d o ś c i g ł y m ,  s t a n o w i ą c  c h l u b ę  i o z d o b ę  n i e t y l k o  n a s z e g o  m ł o d e g o  
» Z j Y i ą z k u « ,  l e c z  i w i e d z y  l e k a r s k i e j ,  t e j ,  c o  n a  r o d z i n n e j  n a ­
s z e j  g l e b i e  z r o d z o n a ,  r z u c a  s w e  p r o m i e n n e ,  a  d o b r c y & ż y n n e  ś w i a ­
t ł o  n a  d a l e k ą  o b c z y z n ę . ! *

» O t o  c z e m  b y ł  ś .  p .  J a n  M i e r z e j e w s k i ,  n a j z n a k o m i t s z y  
z  n a s z y c h  c z ł o n k ó w  s p ó ł c z e s n y c h !  S p u ś c i z n a  J e g o  i m i e n i a  j e s t  
w i e l k ą ?  n i e z a t a r t ą  i n i e s k a z i t e l n ą .  N i e  m n i e j ^ z - y  i d o r o b e k  n a u -  
k c f w y ,  j a k i  p o  s o b i e  p o z o s t a w i a .  A  c o  z r o b i ł  d l a  c i e r p i ą c e j  l u d z ­
k o ś c i  i d l a  d o b r o c z y n n o ś c i  p u b l i c z n e j  i p r y w a t n e j ,  ' t e n  t y l k o  p o -  
j ą j g -  z d o ł a ,  k t o  w i e ,  j a k i e  j e s t  p o ł o ż e n i e  o b ł ą k a n y c h  o b e c n i e  i j a ­
k i e  b y ł o  l a t  t e m u  j e s z c z e  k i l k a  d z i e s i ą t k ó w .  T o  t e ż ^  i m i ę  M  i c -  
r  ż » e  j  e  w  s  k  i e  g  o  p r z e s z ł e g o  h i s t o r y i  r o z w o j u  p s y c h i a t r y i  w o g ó l e ,  
a  w  R b s y i  —  w  s z c z e g ó l n o ś c i « .

^ S z c z e g ó ł o w y ,  a  w y c z e r p u j ą c y  z a r y s  n a u k o w e j ,  s p o ł e c z n e j  
i o b y w a t e l s k i e j  d z i a ł a l n o ś c i  t e g o  m ę ż a  n i e s p o ż y t y c h  z a s ł u g  p r z e d ­
s t a w i  j e d e n  z  n a j w y b i t n i e j s z y c h  i n a j g o d n i e j s z y c h  J e g o  u c z n i ó w  
i n a s t ę p c ó w ,  a  n a s z y c h  w s p ó ł k o l e g ó w ,  o b e c n y  N e s t o r  t u t e j s z y f c h  
p s y c h i a t r ó w ,  p r o f .  D r  O t t o n  C z e c z o t t « .

» Z a z n a c z a j ą c  o g r o m  n i e p o w e t o w a n e j  s t r a t y ,  j a k ą  p o n i o s ł a  
n a u k a ,  s p o ł e c z e ń s t w o ,  l u d z k o ś ć  i n a s z  » Z w i ą % e k «  w  o s o b i e  
ś .  p .  J a n a  M i e r z e j e w s k i e g o ,  w y r a ź m y  p r z e d e w ś z y s f k i e m  s w e  
w s p ó ł c z u c i e  i  w s p ó l u b o l e w a n i e  w d o w i e ,  k t ó r a  z a s z c z y c i ł a  o b e c n e  
n a s z e  z e b r a n i e  s w ą  o b e o r i j j i ś c i ą ,  p o w i t a j m y  J ą  j e d n o m y ś l n i e  
i u c z c i j m y  p a m i ę ć  z m a r ł e g o  p r z b z  p o w s t a n i e « .

» C z e ś ć  n i e c h a j  b ę d z i e  i s ł a w a  J e g o  i m i e n i u  i p o p i o ł o m * !
I I .  P r o f .  D r  C z e c z o t t  w y g ł o s i ł  r z e c z  p o d  t y t . : » Z a r y s  

d z i a ł a l n o ś c i  n a u k o w o - s p o ł e c z n e j  i o b y w a t e l s k i e j  ś .  p .  p r o f .  D r a  
J a n a  M i e r z e j e w s k i e g o * .  ( R z e c z  p r z e z n a c z o n a  d o  d r u k u  w  » N o w i -  
n a c h  l e k a r s k i c h *  w  P o z n a n i u ) .

P r ę z e s  w  i m i e n i u  » Z w i ą z k u «  s k ł a d a  m ó w c y  g o r ą c e  p o d z i ę ­
k o w a n i e  z a  w y c z e r p u j ą c ą  c h a r a k t e r y s t y k ę ,  z m a r ł e g o  i n a  z n a k  
g ł ę b o k i e g o  ż a l u  w z y w a  o b e c n y c h ,  b y  u c z c i ć  p a m i ę ć  z m a r ł e g o  
p r z e z  p o w s t a n i e .

W .  J e n e r a ł  i n ż .  w o j s k o w y  E u g .  K ą t k ó w  s - k i  w y g ł o s i ł  
r z e c z  p ó d  t y t . :  Z naczen ie badań m ik ro b io lo g iczn y ch  dla  
ch a ra k ter y sty k i w ody.

I V .  C z ę ś ć  a d m i n i s t r a c y j n a .  1 )  P r ę z e s  z a w i a d a m i a ,  
i ż  d z i ę k i  s t a r a n i o m  D r a  Z a k r z e w s k i e g o  m a  s i ę  o d b y ć  3 0 ,  
m a r c a  s t .  s t .  n a  r z e c z  s E p i t a l a  p o l s k i e g o  k o n c e r t  o p e e r y  w ł o s k i e j ; 
s p o d z i e w a n y  z y s k ,  s i ę g a j ą c y  1000  . r s r . ,  b ę d z i e  p r z e l a n y  d o  f u n d u ­
s z u  b u d o w y  s z p i t a l a .  tgi)  P r e z e s  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  i ż  o d b y ł o  
s i ę  o r g a n i z a c y j n e  p o s i e d z e n i e  k o m i t e t u  s z p i t a l n e g o ,  n a  k t ó r e m  
d o  z a r z ą d u  w y b r a n i  z o s t a l i :  w i c e p r e z e s e m  P r  Z a k r z ® i v s k i ,  
ś e k j i i t a r z a m i : D r  B y k o w s k i ,  D r  J  a  s  t  r  z  ę  b  s - k  i i D r  W .  K o ­
z ł o w s k i ,  s k a r b n i k i e m :  D r  H a t t o w s k i .  W y b o r y  p r e z e s a  o d ­
r a ż o n o .  3 )  P r o f .  Z  i e  m  a  C t k  i  p r o s i  o  p o p a r c i e  p r z e d s t a w i e n i a  
n a  k o r z y ś ć  M a c i e r z y .  4 )  P w e g e s  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  i ż  n a  p o ­
s i e d z e n i u  p r o w i z o r y c z n e m  f a r m a c e u t ó w ,  k t ó r e  o d b y ł o  s i ę  p r z e d  
p a r u  d n i a m i ,  z o s t a l i  o b r a n i  p r e z e s e m  p .  C h r z a n o w s k i ,  k a n d y d .  
p .  L e ś n i e w s k a ,  s l l r e t .  p .  B o h a r ę w i c z .  W y b o r y  u z n a n o  
i  W y d z i a ł  f a r m a c e u t y c z n y  o g ł o s z o n o  c z y n n y m .  5 )  D o k o n a n o  w y ­
b o r ó w  i p r z y j ę t o  w  p o c z e t  c z ł o n k ó w  r z e c z y w i s t y c h  » Z w i ą z k u * :  
D r ó w  K o l a g  o , ‘ P o z n a ń s k ą ,  M .  O r ł o w s k i e g o ,  H u l a n i ­
c k i e g o ,  Z d a n o w i c z a ,  W l a d y c z k o ,  p p .  W i s ł o u c h a ,  D y ­
b o w s k i e g o ,  C i e c h o w s k i e g o ,  M o k r z e c k i e f g o  i C i ą -  
g l i ń s k i e g o .  C ż ł o n k a m i  k o r e s p o n d e n t a m i  » Z w i ą z k u *  j e d n o ­
m y ś l n i e  z o s t a l i  o b r a n i :  P r b f .  N a t a n s o n ,  p r o f .  W i c h e r  k i  e -  
w i c z ,  p r o f .  K a d e r ,  D o , D ł u s k i  i D r  K a m o c k i .  m  U c h w a ­
l o n o ,  a b y  w  d n i u  Z j a z d u  l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w  c z e s k i c h  w  P r a ­
d z e  p r e z e s  w y s t o s o w a ł  w  i m i e n i u  » Z w i ą z k u «  t e l e g r a m  g r a t u l a ­
c y j n y .  7 )  P r e f e e s  p r z e d s t a w i ł  w z ó r  p i e c z ę c i  Ą ł ż e t o n u ;  w z o r y  
u c h w a l o n o .  S e k r e t a r z :  Zdzisław
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Posiedzenie w  d. 28. m arca 1908.
O b e c n y c h  1 0  ( S t u p n i c k i ,  S z w a j k a r t B  Z a l e s k i , Ż u r a w s k i .  

S z y m a ń s k i ,  B o g u s z e w s k i ,  N a p i e r a l s k i ,  G i e r a ł t o w s k i ,  S a s ,  D o b i j a ) ,
P r o t o k ó ł  z  p o p r z e d n i e g o  p o s i e d z e n i a  o d c z y t a n o  i p r z y j ę t o .
1 ) .  S p r a w o z d a n i e  d e l e g a c y i  n a  W i e c  » Z w i ą z k u  p o l s k i e g o *  

z  p o w o d u  i n i c y a t y w y  b u d o w y  » D o m u  P o l s k i e g o «  p r z y j ę t o  i p o ­
s t a n o w i o n o  p o p i e r a ć  b u d o w ę  m o r a l n i e  i m a t e r y a l n i e .

2 )  D r  Ż u r a w s k i  z d a j e  s p r a w ę  z  m i s y i  n a  z e b r a n i e  w  s p r a ­
w i e  u r z ą d z e n i a  W i e c u  p r o t e s t a c y j n e g o  p r z e c i w k o  w y w ł a s z c z e ­
n i u .  —  P o s t a n o w i o n o  p r z y p a d a j ą c ą  n a  T o w a r z y s t w p  k w o t ę  w n i e ś ć  
w  p o d w ó j n e j  w y s o k o ś c i .

3 )  D r  S z y m a ń s k i  o d c z y t u j e  l i s t  j e d n e g o  z  c h o r y c h ,  p o ­
d a n y  d o  d z i e n n i k ó w  i  s p r a w d z o n y  p r z e z  2 l e k a r z y .  L i s t  t e n  z a ­
w i e r a  o p i s  w y z y s k i w a n i a  p o s z k o d o w a n e g o  p r z e z  l e k a r z y j j E a r l a -  
t a n ó w  i  p a r t a c z y  l e k a r s k i c h .  P r z y j ę t o  d o  w i a d o m o ś c i  i p o s t a n o ­
w i o n o  r o z p o c z ą ć  z b i e r a n i e  m a t e r y a ł ó w  d l a  w a l k i  z  o s z u s t w e n i ,  
p r z y n o s z ą c e m  u j m ę  l e k a r s k i e m u  z a w o d o w i .  W  d y s k u s y i  w y j a ­
ś n i o n o ,  ż e  o g r o m n ą  w i n ę  p o n o s z ą  c z a s o p i s m a  p o l s k i e ,  d r u k u j ą c  
p ł a t n e  o g ł o s z e n i a  t y c h  s z a r l a t a n ó w - l e k a r z y ,  k t ó r z y  o b i e c u j ą  n .  p .  
n a w e t  s u c h o t y '  w y l e c z y Tć  w  p i ę ć  d n i .  S t w i e r d z o n o  j e d n a k ,  ż e  
w a l k a  z  c z a s o p i s l u p m i  p r z e c h o d z i  ś J ł y  T c M a r z y s t w a ,  p o n i e w a ż  
n i e m a  c z a s o p i s m a ,  k t ó r e b y  n i e  u m i e s z c z a ł o  t y c h  d o b r z e  p ł a t n y c h  
U g ł o s z e ń .

4 )  D r  S z w a j  k a r t  w n o s i ,  b y  w y s t o s o w a ć  m e m o r y a ł  d o  | 
S e j m ó w  n a s z y c h  O r g a n i z a c y i  z  p r o p o z y c y ą ,  b y  d l a  l e p s z e g o  u r e ­
g u l o w a n i a  s t o s u n k ó w  p o m i ę d z y  p u b l i c z n o ś c i ą ,  a  l e k a r z a m i ,  T o w a ­
r z y s t w a  p o w i e r z a ł y  b a d a n i a  u b e z p i e c z a j ą c y c h  s i ę ,  c z ł o n k ó w  l e ­
k a r z o m ,  n a l e ż ą c y m  d o  T o w a r z y s t w a  l e k a r z y  p o l s k i c h .  D r  S z y ­
m a ń s k i  o d c z y t u j e  p r z y g o t o w a n y  s z k i c  o d e z w y  d o  t o w a r z y s t w
i  O r g a n i z a c y i .  ■ J

5 )  P o r u s z o n o  s p r a w ę  p o l s k i c h  p o ł o ż n y c h ,  p r a k t y k u j ą c y c h  
s p ę d z a n i e  p ł o d u  i  u c h w a l o n o  w  t y m  w z g l ę d z i e  w e j ś ć  w  u m o w ę  
z  » A m e r i c a n  k ^ e d i c a l  A s s o c i a t i o n * .

6)  i j c h w a l o n o  b o j k o t  t o w a r ó w  a p t e c z n y c h ,  w y r a b i a n y c h  
w  P r u s a c h .

7 ^  P r z y j ę t o  w n i o s e k  k o l e j n e g o  s p r a w o z d a n i a  z  p o s t ę p ó w  
m e d y c y n y  n a  k a ż d e r n  p o s i e d z e n i u  z a  c z a s  u b i e g ł y  o d  o s t a t n i e g o  
p o s i e d z e n i a .

Z  p o w o d u  s p ó ź n i o n e j  p o r y  o d ł o ż o n o  o d c z y t y  n a  n a s t ę p n e  
p o s i e d z e n i a .  S e k r e t a r z :  D r Ju l. SzymańsM.. '

Posiedzenie w  d. 25. k w ietn ia  1908.
N a  p o s i e d z e n i e  t o  p r z y b y ł  p r o ! ę  W .  L u t o s ł a w s k i  i  o p o ­

w i e d z i a w s z y  d z i e j e  s w e j  c h o r o b y ,  w y w o d z i ł ,  j a k  s i ę  z a p a t r u j e  n a  
u s t r ó j  p s y c h i c z n y  l u d z k i ,  n a  w p ł y w  d u c h a  n a  c i a ł a  i  m a t e r y ę  
w o g ó l e ,  o r a z  o p i s a ł  s w o j ą  » p o l s k ą  m e t o d ę  l e c z e n i a  p s y c h o f i z y ­
c z n e g o *  ( p o l e g a  o n a  n a  » m a g n e t y c z n y m *  w p ł y w i e  d u c h a  n a  
m a t e r y ę ,  z d o l n y m  n .  p .  » p r z e m i e n i a ć  w o d ę  w  s k u t e c z n e  l e k a r ­
s t w a  l u b  w  n a j s i l n i e j s z e  j a d y *  d z i ę k i  o k u p i e n i u  w o l i « ,  w y r o b i o n e m u  
p r z e z  c z w o r a k ą  w s t r z e m i ę ź l i w o ś ć ) .  N a  z a p y t a n i e ,  o b e c n y c h  w y ­
j a ś n i a ł  p r o f .  W . ,  ż e  n i e  u z n a j e  p r a w  n a t u r y  i t .  p .  W y w o d y  
p r o f .  W . ,  k t ó r e g o  c h a r a k t e r y s t y c z n a  i n d y w i d u a l n o ś ć  b u d z i ł a  w i e l -  

z a c i e k a w i e n i e ,  n i e  d a ł y  o c z y w i ś c i e  p o w o d u  d o  ż a d n e j  d y -  
s k u s y i .

23^ m aja 1908_____      PR ZE G L Ą D

S p r o s t o w a n i e .  W  N r z e  2 0  » P r z e g l ą d u  l e k a r s k i e g o *  n a  
s t r .  2 7 3  w k r a d ł a  s i ę  d o  p r o t o k o ł u  T o w a r z y s t w a  l e k .  k r a l c .  z  d .  
•8- I I I .  1 9 0 S  p o m y ł k a  w  u s t ę p i e  o  d e m o n s t r a c y i  D r a  K o z ł o w ­
s k i e g o .  U s t ę p  t e n  m a  o p i e w a ć :

» K o l .  M .  K o z ł o w s k i  z d a j e  s p r a w ę  z e  s p o s t r z e g a n e g o  
p y z c z  j s i e b i e  p r z y p a d k u  w yp rysk u  tw arzy  i g ło w ^  sk u tk iem  
farb ow an ia  w łosów  p r z e t w o r e m ,  z w a n y m  » k a f r y n a « .  J

37. Zjazd niemieckiego T ow arzystw a  chirur­
gicznego w Berlinie 21—24 kwietnia 1908.

1 ’odat Dr Adolf Klęsk.

1 )  P r o f .  T r  e n d  e  1 e n b n  r g  r t t i p s k ) .  L eczen ie opera­
cyjne zatorów  tętn icy  płucnej. T .  z a s t a n a w i a  s i ę  g ł ó w n i e  
n a d  z a t o r a m i  t ę t n i c y  p ł u c n e j  p r z y  z ł a m a n k n e h .  P r z « Ą > a d k i  t e  d o ­
t y c z ą  z w y k l e  l u d z i  z d r o w y c h ,  a  o d  p o c z ą t k u  o b j a w ó w  d o  ś m i e r c i  
u p ł y w a  z w y k l e  1 0 — 6 0  m i n u t  t a k ,  ż e  n i e r a z  m o ż n a  p r z y s t ą p i ć  
d c  o p e r a c y j n e g o  u s u n i ę c i a  z a t o r u .  R o z p o z n a n i e  t e ż  z w y k l e  n a  
c z a s  j e s z c z e  m o ż n a  p o s t a w i ć .  D o ś w i a d c z e n i a  n a  z w i e r z ę t a c h  p r z s -
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k o n a ł y  T . ,  ż e  z a b i e g  t e n  j e s t  z u p e ł n i e  u p r a w n i o n y m .  T .  p o s t ę ­
p u j e  w  s p o s ó b  n a s t ę p u j ą c y :  p o  o t w o r z e n i u  k l a t k i  p i e r s i o w e j  
z  p o m o c ą  s z e r o k i e g o  s k ó r n o  -  ż e b r o w e g o  p ł a t u  r o z c i n a  w o r e k  
o s i e r d z i o w y ,  p o d p r o w a d z a  z  p o m o o c j  z a g i ę t e g o  h a k a  p o d  t ę t n i c ę  
p ł u c n ą  r u r ę  g u m o w ą ,  s z y b k o  z a w i ą z u j e  j ą  o d  ą t r o n y  s e r c a ,  n a ­
c i n a  t ę t n i c ę ,  w y j m u j ' e * " ^ : - c z y p c z y k a m i  c z o p ,  p o t e m  o t w ó r  t ę t n i c y  
z a m y k a  s z c z y p c z y k a i n i ,  z d e j m u j e  p o d w i ą z k ę  i p o n a d  s z c z y p c z y -  
k a m i  z a k ł a d a  s z f e W  r k  t ę t n i c ę .  U c i s k  m a ż e  t r w a ć  t y l k o  d o  4 5  s e ­
k u n d ,  d l a t e g o  t e ż  z  o p e r a o y ą ,  t .  j .  n a c i ę c i e m  i w y d o b y c i e m  
s k r z e p u  i  z a ł o ż e n i e m  s ^ c z y p c z y l ł ó w  t r z e b a  s i ę  b a r d z o  s p i e s z y ć .  
U  c z ł o w i e k a  o p e r o w a ł  T .  r a z ;  c z o p  w y d o b y ł .  S r z y p a d e k  t e n  
s k o ń c z y ł  s i ę  ś m i e r c i ą ,  m o ż e  i  d l a t e g o ,  ż e  z a m i a s t  w ę ż a  g u m o ­
w e g o  u ż y t o  p a s a  p ł ó c i e n n e g o ,  k t ó r y  w c i ą ł  s i ę  w  t ę t n i c ę .  N a t o ­
m i a s t  w  d o ś w i a d c z e n i a c h  j e d n o  Z w i e r z ę  p r z e t r z y m a ł o  z a b i e g  z u ­
p e ł n i e  d o b r z f e ,  a  s e k c y a  p o  1/i r o k u  s t w i e r d z i ł a  z u p e ł n i e  d o b r ą  
b l i z n ę  w  ( t ę t n i c y .

' *2) K u m m e l l  ( H a m b u r g ) .  S kracan ie ózasu  leczen ia  po 
operacyach w jam ie brzusznej przez w czesn e w staw an ie . 
K .  p o l e c a  o b e c n i e  c h o r y m  p o  l a p a r o t o m i a c h  w e z e f T i i e  w s t a w a ć ,  
c o  s k r a c a  z n a c z n i e  c z h s  l e c z e n i a ,  z m n i e j s z a  c z ę s l o ś ć  p o w i k ł a ń  
p o o p e r a c y j n y c h ,  z w ł a s z c z a  z a k r z e p o w y  i  z a t o r ó w .  J u ż  p i e r w s z e g o  
d n i a  s a d z a  K .  c h o r y c h  w  ł ó ż k u ,  d r u g i e g o  w  f o t e l u ,  a  3 .  l u b  5 .  
p o z w a l a  i m  z r o b i ć  k i l k a  k r o k ó w .  N a t u r a l n i e  m o ż n a  t o  u c z y n i ć  
t y l k o  w t e d y ,  j e ż e l i  p r z y  o p e r a c h *  u ś p i e n i e  p r z e b i e g a ł o  b e z  p o w i k ł a ń  
i r a n a  g o i  s i ę  d o b r z e .  P o w ł o k i  s z y j e  K .  w  4  p i ę t r a c h ,  t .  j .  o t r z e -  
w n ę ,  m i ę ś n i e ,  p o \ v i | ź  i  s k ó r ę .  W c z e s n e  w s t a w a n i e  w p ł y w a  t e ż  
b a r d z o  n a  p o b u d z e n i e  c z y n n o ś c i  j e l i t  i  u n i k a n i e  p o w i k ł a ń  p ł u ­
c n y c h .

3 )  F r a n k e l ( W i e d e ń ) .  0  p ooperacyjnych  zakrzepach
i zatorach . R o z r ó ż n i a m y  2  g a t u n k i  p o o p e r a c y j n y c h  z a k r z e p ó w :
1 )  w  o k o l i c ^  r a n y ,  2 ) z a k r z e p y ^ o d l e g ł e ,  n .  p .  b a r d z o  c z ę s t e  w  l e ­
w e j  ż y l e  u d o w e j .  P r z y c z y n y  p o w s t a w a n i a  w s z e l k i c h  z a k r z e p ó w  
s z u k a ć  n a l e ż y  w  z a k a ż e n i u  r a n y ,  c h o c i a ż b y  o n a  n a w e t  n a p o z ó r  
g o i ł a  s i ę  d o r a ź n i e !  P o d o b n e m  p o w i k ł a n i e m  j e s t  n .  p .  z a p a l e n i e  
g r u c z o ł u  p r z y u s z n e g o ,  w y s t ę p u j ą c e  n i e r a z  m i m o  p r a w i d ł o w e g o  
n a p o z ó r  g o j e n i a f t i ę  r a n y .  D r o b n o u s t r o j e  m o g ą  w y w o ł a ć  p r z e ­
r z u t o w e '  z a k a ż e n i e  w  m i e j s c u  o d l e g ł e m ,  c h o ć  w  r a n i e  s i ę  n i e  z a ­
g n i e ż d ż ą .  D z i e j e  s i ę  t o  c z ę ś c i e j  p o  l a p a r o t o m i i ,  b o  w y s t ę p u j ą c e  
p o  t e j  o p e r a c y i  p o r a ż e n i e  ż o ł ą d k a  i j e l i t  u ł a t w i a  d r o b n o u s t r o ­
j o m  i  i c h  j a d o m  p r z e j ś c i e  d ó  k r w i .  Z a p o b i e g a ć  z a t e m  z a k r z e p o m  
m o ż n a  n a j p e w n i e j  p r z e z  z a c h o w y w a n i e  b e z w z g l ę d n e j  c z y s t o ś c i  
p r z y  o p e r a c y a c h  i  z a p o b i e g a n i e  p o r a ż e n i u  j e l i t .  W c z e s n e  w y s t a ­
w a n i e  i  t .  p .  n i e  m o g ą  c h r o n i ć  w o b e c  t e g o  o d  p o w i k ł a ń .  O p e -  
r a c y ę  T r e n d e l e n b u r g a  u w a ż a  F .  z a  b a r d z o  c i ę ż k ą .

4. R a n  z  i  ( W i e d e ń ) .  0  pooperacyjnych  p ow ik łan iach  
płucnych, zw łaszcza  zatorach, W  k l i n i c e  R i s c l s b e r g a  n a  6871 
o p e r a , c y i  w y s t ą p i ł y  p o w i k ł a n i a  p ł u c n e  263 r a z y ,  z  t e g o "  24 r a z y  
c z y s t e  z a t o r y .  P r z e d  o p e t a c y ą  p o d a w a ć  n a l e ż y  c e l e m  s k r z e p i e ­
n i a  s e r c a  d i g a l e n ,  u ż y w a ć  u ś p i e n i a  e t e r o i j f e g o  i s k o p o l a m i n o w o -  
m o r f i n o w e g o .  R .  n i e  j e s t  z a  w ć z e s n e m  w s t a w a n i e m  c h o r y c h .  
O p e r a c y ę  T r e n d e l e n b u r g a  t r u d n o  s t o s o w a ć  z e  w z g l ę d u  n a  n i e ­
p e w n e  w s k a z a n i e  r o z p o z n a n i e ,  n a  t r u d n o ś ć *  o c e n i e n i a ,  c z y  z a ­
t o r  n i e  t k w i  g d z i e ś  w  m n i e j s z e j  g a ł ą z c e j  a  w r e s z c i e  z e  w z g l ę d u  
n a  m o ż l i w e  n i e p r a w i d ł o w o ś c i ,  j a k  o t w ó r  o w a l n y  i t .  p .

D y s k u s y a :  B o r e l i u s  o ś w i a d c z a  s i ę  z a  w c z e s n e m  w s t a ­
w a n i e m ,  a l e  o s t r o ż n i e .  R c h n  n f e - o d m a w i a  o p e r a c y i  T r e n d e l e n ­
b u r g a  r a c y i  b y t u .  W c z e s n e  w s t a w a n i e  n i e  c h r o n i  o d  z a t o r ™ .  
L a u e n s t e i n  p r z y p i s u j e  t o k s y n o m  g ł ó w n y  w p ł y w  n a  t w o r z e n i e  
s i ę  z a k r z e p ó w ;  r a d z i  s p o k ó j  p o  o p e r a c y a c h .  A b e l  j e s t  p r z e c i ­

w n i k i e m  w c z e s n e g o  w s t a w a n i a ,  p o d o b n i e  H e n i e  i  G e b e l e .  
M e i n e r t  u p a t r u j e  s k ł < f h n o ś ć * d o  t w o r z e n i a  s i ę . z a k r z e p ó w  w  z a ­
g ę s z c z e n i u  k r w i ,  p o l e c a  t e ż  c h o r y m  p r z e d  i  p o  o p e r a c y i  p i ć  
o b f i c i e  w o d ę .  H T i c h e n e g g  z g a d z a  s i ę  z  F r a n k i e m ,  ż e  p r z y ­
c z y n ą  z a k r z ę p b w  j e s t  z a k a ż e n i e  i  d l a t e g o  s t a r a  s i ę  o p r ó ż n i a ć  
p r z e w ó d  p o k a r m o w y  c z ę s t e m i  m a ł e m i  l e w a t y w a m i .  K ó r t e  n i e  
p o z w a l a  w s t a w a ć  c h o r y m  p r z e d  1 4 .  d n i e m .  O d r z u c a  o p e r a c y ę  
T r e n d e l e n b u r g a ,  b o  r o z p o z n a n i e  n i e  m o ż e  b y ć  t u  p e w n e m .  
K r ó n l e i n  z w r a c a  u w a g ę ,  ż e  w a r u n k i  k r ą ż e n i a  ż y l n e g o  w  m i e ­
d n i c y  m a ł e j  u Ą c o b i e t  u s p o s a b  a j ą  w i ę c e j  d o  t w o r z e n i a  s i ę  z a t o -  

n ' ^  u  m ę ż c z y z n .  H e l l e r  p o z w a l a  w c z a s  w s t a w a ć  c h o r y m ,  
o p e r o w a n y m  p o w y ż e j  p ę p k a .  L ó b k e r  z w r a c a  u w a g ę  z a w s z e  
n a  c a ł y  u s t r ó j .  G d y  c h o r y  w y d z i e l a  m n i e j ,  n i ż  l i t r  m o c z u  d z i e n ­
n i e ,  t o  L .  n i e  o p e r u j e .  P ł y n u  d o s t a r c z a ć  n a l e ż y  u s t r o j o w i  p o  
o p e r a c y i  o b f i c i e  p r z e z  w l e w a n i a  p o d s k ó r n e  i  j e l i t o w e .  E i s e l s -  
b e r g  n i e  j e s t  z a  w c z e s n e m  w s t a w a n i e m ;  s a m  p o  p r z e b y t e j  o p e ­
r a c y i ,  m i m o  c h ę c i  n i e  m ó g ł  w s t a ć  d r u g i e g o  d n i a  z  p o w o d u  o s ł a ­
b i e n i a .  W  k o ń c u  r r e  n  d  e  1 e  n  b  u r  g  i  K i i m m e l  p r z e m a w i a j ą  
j e s z c z e  w  o b r o n i e  s w y c h  z a p a t r y w a ń  * « £ C .  d .  n . ) .
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M ed y cy n a  sp o łec zn a . E p id em io lo g ia . S ta ty s ty k a .

W  s p r a w i e  w ó f l  m i n e r a l n y c h  k r a j o w y c h  m i a ł  w y k ł a d  
D r  H .  K u  c h a r  z e  w  s k i  w  " W a r s z .  T o w .  h i g i e n i c z n e m  2 2 . 1 .  b .  r .  
( ^ Z d r o w i e *  5 ) .  S t w i e r d z i w s z y ,  ż e  n E f e z S m i  w o d a m i  m o ż n a  z u p e ł ­
n i e  z a s t ą p i ć  n i e m i e c k i e ,  i  ż e  w e  F r a n c y i  i w  N i e m c z e c h  s t a r a j ą  
s i ę  u ż y w a ć  g ł ó w n i e  w ó d  k r a j o w y c h ,  d o c h o d z i  H .  n a  z a s a d z i e  
z e b r a n e j  p r z e z  s i e b i e  s t a t y s t y k i  d o  s m u t n e g o  w n i o s k u ,  ż e  u  n a s  
w ł a ś n i e  o  k r a j o w e  w o d y  s i ę  n i e  d b a .  G a l i c y a ,  m a j ą c  u  s i e b i e  
z n a k o m i t e  . s i c z a w y  a l k a l i c z n e ,  s p r o w a d z a  r ę c z n i e  t , 3 © < ) , 0 ^ 0  b u t e ­
l e k  t a k i c h  w ó d  z  z a g r a n i c y !  W w ó z  i ż u ż y c i e  w ó d .  p o l s k i c h  w  I y ( > -  
l e ^ t w i e  n i e t y j f c o  n i e  w z r a s t a ,  a l e  s z y b k o  m a l e j e ,  p o m i m o ,  ż e  
w o d y '  t e  s ą  w  W a r s z a w i e  t a ń s z e  o d  n i e m i e c k i c h  ( n .  p .  w o d a  
s z c z a w n i c k a  k a s z t u j e  6 0  k o p . ,  e m s k a  - 2 ^ ' k o p .  i  t .  d . ) .  O d  r .  1 9 0 3  
d o  1 9 0 7  s p a d ł  p r z y w ó e  w o d y  s z c z a w n i c k i e j  d o  K r ó l e s t w a  z  1 4  
n a  10  t y s i ę c y  b u t e l j j ^ ( e m s k i e j ,  c h o ć  j e s t  s ł a b s z a ,  r o z c h o d z i  s i ę  
r o c z n i ę t  2 & , 0 0 O . ) _  k r a j e ń s k i e j  z  1 , 9 0 0  n a  1 , 4 0 0 ,  k r y n i c k i e j  z  8 , 7 . U 0  
n a  6 ,000, ż e g i e s t o w s k i e j  z  1 , 5 0 3  n i ż e j  l , 0p Q ,  i w o n i c k i e j  z  8^000 
n a  4 , 8 0 0 ,  q y i p a n o w s k i e j  z  1 , 5 0 0  n i ż e j  4 0 0 ,  m o r s z y ń s k i e j  z  9 0 0  
n a  l e d w o ,  3 5 . 0 ,  ( g d y  o b c y c h  y v ó d  g o r z k i c h ,  o d  m o r s z y ń s k i e j  n i e  
l e p s z y c h ,  s p r o w a d z a n o  p o  5 0 , 0 0 0 .  b u t e l e k  r o c z n i e ! ) .  W o g ó l e  
z  4 0 , 0 0 0  b u t e l e k , z u ż y t y c h  w  r .  1 9 0 3 ,  s p a d ł a  k o n s u m c y ra  d o  r .  
z .  n a  ‘̂ O O Ę ł ,  t .  j .  t y l e ,  i l e  K r ó l e s t w o  w ry p i j a  s a m e j  w o d y  e m s k i e j ,  
' p r z y c z y n ą  t e g o  s m u t n e g o  s t a n u  j e s t  n i e r u c h a w o . ś ć  p r o d u c e n t ó w ,  
o b o j ę t n o ś ć  p u b l i c z n o ś c i  i ( p r z e d e w s z y s t k i e m )  l e k a r z y .  _R.

P i  ■ z e c i w  z d r o j o w i s k o m  n i e m i e c k i m  r o z p o c z ą ł  s i ę  ż y w y  
r u c h  w  p r a s i e  . Ł o d z i e n n e j  w a r s z a w s k i e j , p o m i e s z c z a j ą c e j  w  t e j  
s p r a w i e  l i c z n e  a r t y k u ł y ;  w ś r ó d  n i c h  z a s ł u g u j e  n a  s z c z e g ó l n ą  
u w a g ę  g ł o s  z a s ł u ą < y i e g o  n a  p o l u  b a l n e o l o g i i  p o l s k i e j  D r a  D o -  
b r z y c k i e g o  w  n a j p o c z y t n i e j s z y m i  z  d z i e n n i k ó w  z a k o r d o n o w y c h  
» K n r y e r z e  w a r s z . *  ( N r  1 3 J , ) .  D r  D o b r z y c k i  p r z y p o m i n a ,  ż e  j u ż  
w  r .  l € > 8ć £  w  » M e , d y c y n i e Ł  p o d a ł ,  j a k i e m i  z d r o j o u w f s k a m i  i l e c z n i ­
c a m i  p o l s k i e m i  l u b  i n n y c h  k r a j s i w  m o ż n a  z a s t ą p i ć  z d r o j o w i s k a  
i l e c z n i c e  p r u s k i e  i d o ł ą c z a  d o k ł a d n ą  t a b e l ę  p o r ó w n a w c z ą ,  n a  
t e n  c e l  u ł o ż o n ą .  G p d z i ł o b y  s i ę ,  b y  w s z y s t k i e  p o f ś t k i e  d z i e n n i k i  
z a p o z n a ł y  g f c y c h  c z y t e l n i k ó w  z  t e m  z e s t a w i e n i e m  z d r o j o w i s k  n i e ­
m i e c k i c h  z  n a s z e m i ,  z  k t ó r e g o  w y n i k a ,  ż e  b e z  p r u s k i c h  n a j z u -  
p e ł n i e j E J b e j ś ć  s i ę  m o ż n a .  O  t e m  i l e k S h e  p o l s c y  p a m j ę t a ć  p o ­
w i n n i .  G ł t i w n e  d a n e  t a b l i c y  D r a  D o b r z y c k j e g o ;  s ą  n a s t ę p u j ą c e :

I .  C i e p l i c e  o b o j ę t n e :  N i e m i e c k i e :  B a d e n w e i l e r
w  S c h w a r z w a l d z i e ; f S c h l a n g e n b a d  w  H e s s e n - N a s s a u ;  L a n d e c k  
i W ą r m b r n n n  n a  Ś l ą s k u  p r u s k i m ;  W i l d b a d  w  W i r t e m b e r g i i .  
P o l s k i e :  J a s z c z u r ó w k a .  ( I n n y c h  k r a j ó w :  N e u h a u s ,  R o m e r b a d ,  
T i i f f e r  w  S t y rr y i ;  C i e p l i c e  c z e s k i e ;  G a s t e i n ) .

I I .  S z c z a w y  p  r  o  s  t  e :  ^ N i e m i e c k i e :  A p o l l i n a r i s ,  F a c h i n -  
g e n ,  S e l t c r s  i i n .  P o l s k i e :  K r o ś c i e n k o ,  G ł ę b o k i e .  ( I n n .  k r . :  
t i i l i n . j f f i e s s h t i b l , K r o n d o r f  w  C z e c h a c h ,  G l e i c h e n b e r g  w  Ś t y r y i ,  
B u s s a n g  w e  F r a n c y i ) .

I I I .  W o d y  a l k a l i c z n e  ( s o d o w e ,  l i t o w e ,  a l k a l i c z n o s o l a n -  
k o w e ,  a l k a l i c z n o s o l n e ,  a r s e n o w e j :  N i e m i e c k i e :  N e u e n a h r  w  P r u -  
s i e c h ,  O b e r s a l z b r u n n  i C u d o w a  n a  Ś l ą s k u  p r u s . ,  E m s  i S i p d e n  
w  H e ^ s e n - I f o j s a u .  P o l s k i e :  S z c z a w n i c a .  ( I n n .  k r . :  E s s e p t u k i  
n a - K a u k a z i e ,  V i c h y ,  l a  B o u r b o u l e  w e  F r a n c y i ,  B i l i n , K a r l s b a d ,  
M a r i e n b a d ,  F r a n z e n s b a d  w  C z e c h a c h ,  S a l v a t o r  n a  W ę g r z e c h ,  
G l e i c h e n b e r g  i R o h i t s c h  w  S t y f y i , T a r a s p  w  S z w a j c a r y i ,  L u h a -  
c z p w i c e  n a  M o r a w a c h ) .

I V .  W o d y  a l k a l i c z n o - z i e m n e :  N i e m i e c k i e :  L i p p -
s p r i n g e  w  W e s t f a l i i ,  W i l d u n g e n .  P o l s k i e :  B i y s z t a n y .  ( I n n .  k r . :  
C o n t r e x e v i l l e  w e  F r a n c y i ) .

V / W ; p d y  ż e l a z i s t e :  N i e m i e c k i e :  H o m b u r g  w  K s .  N a s s a u ,  
E l s t e r  w  S a k s o n i i ,  P y r m o n t  w  K s .  W a l d e c k - P y r m o n t ,  H e r m a n n s -  
b a d  n a  Ś l ą s k u  p r .  P o l s k i e :  K r y n i c a ,  Ż e g i e s t ó w ,  N a ł ę -  
c z ó ww ,  S ł a w i n - e k  w  K r ó l .  P o l s k . ,  S z e p i e t ó w k a  n a  W o ł y -  
n i u .  ( I n n .  k r . :  B a r d y ó w  n a  W ę g r z e c h ,  F r a n z e n s b a d  w  C z e c h a c h ,  
S p a  w  B e l g i i ) .  ( W o d y  a r s e n o w o ż e l a z i s t e  p o s i a d a j ą  t y l k o  T y r o l :  
j B v i c o  i R o n c e g n o ,  o r a z  B o ś n i a :  S r e b r e n i c a ) .

V I .  S o l a n k i  ( p r o s t e ,  l i t o w e ,  j o d o w o b r o m o w e ) :  N i e m i e c k i e :  
R e i c h e n h a l l ,  K i s s i n g e n ,  P l e i l b r u n n  w  B a w a r y i ,  K r e u z n a c h ,  K o ł o ­
b r z e g  w  P r u s i e c h ,  K i i n i g s d o r f - J ą ś j t r z e n i b  n a  Ś l ą s k u  p r . ,  W i e s b a ­
d e n ,  S o d e n  w  N a s s a u ,  O y e n h a u s e n  w  W e s t f a l i i ,  N a u h e i m  w  H e -  
s y i ,  S a l z s c h l i c r f  w  T u r y n g i i .  P o l s k i e :  R a b k a ,  R y m a n ó w ,  
I w o n i c i J  T r u s k a w i e c ,  C i e c h o c i n e k ,  D r u s k i e n i k i .  
( I n n .  k r . :  I s c h l , H a l l s t a d t ,  A u s s e e  w  S a l z l t a m m e r g u t , G m u n d e n  
i I i a l l  w  G ó r r t ą j  A u s t r y i ,  L u h a c z o w i c e  n a  M o r a w a c h ,  B a l a r u e  
i B ę u r b o n W e - l e ^ B a i n s  w e  F r a n c y i ,  B a t t a g l i a  p o d  W e n e c y ą  w e  
W ł o ś z f e o h ,  S a x o n - l e s - B a i n s  i W i l d e g g  w  S z w a j c a r y i .  ( N i e k t ó r e  w o d y  
t e j  g r u p y  z n a j d u j ą  s i ę  w  ś r o d k o w e j  E u r o p i e  t y l k o  w  P o l s c e ) .

V I I .  W o d y  g o r z k i e :  . N i e m i e c k i e :  j e d y n e  b a r d z o  s ł a b e ,  
a  d r o g i e ,  w  K s .  S a c h s e n - M e i n i n g e n .  P o l s k i e :  M o r  s z y n .  ( I n n .  k r . :  
B a r d z o  l i c z n e  w o d y  w ę g i e r s k i e :  V i c t o r i a ,  P l u n y a d y ,  A p e n t a  i t .  d . ,  
c z e s k i e :  P i l n a u ,  S e i d s c h i i “ .

V I I I .  W o d y  s i a r ó z a n e :  N i e m i e c k i e :  A k w i z g r a n  ( A a c h e n )  
w  N a d r e ń s k i e m ,  W e i l b a c h  w  K s .  N a s s a u ,  L a n g e n b r i i c k e n  w  B a -  
d e ń s k i e m ,  N e u n d p r f  w  P r u s i e c h .  P o l s k i e :  B u s k o ,  S o l e c ,  L u ­
b i e ń ,  S w o s z o w i c e ,  T r  u  s ^ j a  w  i e  c .  ( I n n .  k r . :  P i a t i g o r s k  n a  
K a u k a z i e $ | T r e n d ż y n , P i s z c z a n y  n a  W ę g r z e c h ,  B a d e n  p o d  W i e ­
d n i e m ,  B a d e n ,  A l v e n e u ,  L e n k ,  Y v e r d o n  w J H ^ B c a r y i j  P i e r r e f o n d s ,  
A l l ć P a r d  i w .  L  \ v e  F r a n c y i ) .

( N a l e ż a ł o b y  j ^ z c z e  c h y b a  d o d a ć ,  f e  p r u s k i e  m o r s k i e  k ą ­
p i e l e  n a d b a ł t y c k i e  z a s t ą p i ć  m o ż e  P o ł ą i g a ) .  R.

W  u w a g m - h  o  s z p i t a l n i c t w i e  n i <  i n i e c k i t M U  d o t y l c h  D r  
J .  S t a r z e w s k i  w  k o ń c u  ( » T y g .  l e k . ’« 1 9  i  2 ® )  ż y w i e n i a  c h o -  
r y c h - ł  o g ó l n e g o  r o z k ł a d u  w z o r o w e g o  s z p i t a l a .  W  ż y w i e n i u  c h o ­
r y c h  u w z g l ę d n i a  s i j g  w  N i e m c z e c h  o b o w i ą z u j ą c ą  d z i ś  b e z w z g l ę ­
d n i e  z a s a d ę  i n d y w i d u a l i z o w a n i a ,  t o t e ż  w y k a z  p o t r a w  j e s t  o b -  
f i t s ż y ,  n i ż  u  n a s ,  a  l e k a r z e  m a j ą  w  i c h  w y b o r z e  z n a c z n i e  w i ę k s z ą  
s w o b o d ę .  P c r a y w i e n i e  p r z y g o t o w u j ą  z a w o d o w e  k u c h a r k i  p o d  k i p *  
r u n k i e m  k u c h a r z a  l u b  z a w o d o w o  w y k s z t a ł c o n e j  » S i o s t r y « ,  k t ó r a  
» n i e  m o ż e  b y ć  n i  s t ą d  n i  z o w ą d  p r z e n i e s i o n a  n a  o d d z i a ł  c h o r a c h  « ,  
j a k o  d o z o r e z y n i ,  a n i  n a o d w r ó t ,  ( c o  s i ę  w ł a ś n i e  c z ę s t o  z d a r z a  u  n a Ą  
W  N i e m c z e c h  p r z y p a d a  1  o s o b a  p e r s o n a l  u  k u c h e n n e g o  ś r e d n i o  
n a  2 5  c h o r y c h ,  u  n a s  ( w e  L w o w i e )  —  j e d n a  i r a  5 0 !  K u c h n i e  
i m a g a z y n ^  k u c h e n n e  s ą  w  N i e m c z e c h  u r z ą d z o n e  r ó w n i e  c z y ? , t o ,  
j a k  s a l e  o p e r a c y j n e  a l s e p t y c z n e  i m a j ą  r o z l i c z n e  p r z y r z ą d y  d o  
m e c h a n i c z n e g o  c z y s z c z e n i a  s t a t k ó t k  i t .  p .  —  d o  r t f z k ł a d u  
s z p i t a l a  p r z e s t r z e g a n a  j e s t  w  N i e m c z e c h  z a s a d a ,  ż e  j e d e n  p a w i l o n  
d l a  c h o r y c h  m i e ś c i  n a j w y ż e j  100  ł ó ż e k ,  z w y k l e  20**,d o  6 0 ;  p a w i ­
l o n y  p o ł ą p z o n e  s ą  c h o d n i k a m i ,  o d  s p o d u  o g r z a n y m i ,  o t o c z o n e  
o g l ą d a m i ;  b u d y n k i  g o s p o d a r c z e  z a j m u j ą  ś r o d e k  t e r e n u  s z p i t a l ­
n e g o .  W a s a l a c h  c h o r y c h  p r z y p a d a  n a  1  ł ó ż k o  3 6 — 6 0  m 3 p r z e ­
s t r z e n i .  Z  p o d ł ó g  w  s a l a c h  c h o r y c h  n a j l e p s z e  o k a z a ł o  s i ę  l i n o ­
l e u m  ( t .  z n .  l e p s z e  o d  p ł y t e k  s z a m o t o w y c h  i o d  t e r a z z a ;  d r e ­
w n i a n y c h  p o s a d z e k  n i g d z i e  n i e m a ) .  ' Z n a c z n ą  c z ę ś ć  p a w i l o n ó w  
S t a n o w i ą  u b i k a c y e  d o d a t k o w e ,  b ę d ą c e  c r e f j a t n i m  w y r a ż ę m  p o s t ę p u ,  
j a k o t o :  s a l a  d z i e n n a  d l a  c h o r y c h ,  p o d r ę c z n a  s a l k a  o p a t r u n k o w a  
i p r a c o w n i a  l e k a r s k a , p o d r ę c z n a  k u c h e n k a  z  p r z y r z ą d a m i  d o  
m e c h a n i c z n e g o  c z y s z c z e n i a  n a c z y n i a ,  m i e s z k a n i a  s i ó s t r  i ś ł r f ż b y ,  
a  p r ż e d e w f f i y S d e m  t .  z w .  » U l e n s i l i e n - r a u m « ,  j a k  s a l a  a s e p t y -  
c z n a  u r z ą d z o n y  s k ł a d  n E T w y d z i e l i n y  i w y d a l i n y  c h o r y c h ,  b i e l i z n ę  
b r u d n ą  i t .  p . ,  g d z i e  t o  t v s z y s t k o  s i ę  o d k a ż a ;  o c z y w i ś c i e  n i e  b r a k  

j S i z i e n k i  i w z o r o w y c h  w y c h o d k ó w .  P a w i l o n y  z a k a ź n e  s t a n o w i ą  
w  N i e m c z e c h  c o  d o  l i c z b y  ł ó ż f c k  8— 1 2 %  o g ó ł u  ł ó ż e k  s z p i t a l a ;  
w e  L w o w i e  ł ó ż k a  z a k a ź n e  p r z y  2 ’ 5  r a z y  w i ę k s z e j  . c z ę s t o ś c i  
c h o r ó b  z a k a ź n y c h  w  k r a j u  s t a n o w i ą  t y l k o  c z t e r y  %  w s z y s t k i c h  
ł c t ó e k  s z p i t a l a !  C i e k a w y  j e s t  b a r d z o  o p i s  m e c h a n i c z n e j  p r a l n i  
w  s z p i t a l u  W e s t e n d .  P e r s o n a l  p r a l n i  b y w a  w  N i e m c z e c h  t r z y ­
k r o t n i e  l i c z n i e j s z y , ) ,  n i ż  u  n a s  ( w e  L w o w i e ) !  - 7 ? .

tlode^ć alim enlaT nis U u str iiieu s. W  k w i e t n i u  r .  b .  o d ­
b y ł y  s i ę  w  W i e d n i u  o b r a d y  n a d  o p r a c o w a n i e m  j e d n a k o w e j  
u s t a w y  o  ś r o d k a c h  ż y w n o ś c i  d l a  c a ł e j  A u s t r y i .  D o  n a r a d  p o w o ­
ł a ł  r z ą d  p r z e d s t a w i c i e l i  m i n i s t e r s t w  s p r a w  w e w n . ,  h a n d l u ,  r o l n i ­
c t w a ,  p r z y b o c z n e j  R a d y  d l a  s p r a w  ż y w n o ś c i  i d o l n o - a u s l r .  I z b y  
h a n d l o w e j .  Z  p o w o d u  t y c h  n a r a d  - c z y n i  » P r z e g l ą d  h i g i e n . *  
( N r  5 )  u w a g ę ,  ż e  n a j l e p s z a  n a w e t  u s t a w a  n i e w i e l e  u  n a s  p o ­
m o ż e ,  d o p ó k i  n i e  b ę d z i e  w  k r a j u  n a s z y m  d o s t a t e c z n e j  l i c z b y  
d o b r z e  z a o p a t r z o n y c h  ^ k ł a d ó w  b a d a n i a  ś r o d k ó w  s p o ż y w c z y c h ,  
d o p ó k i  t e  z a k ł a d y  n i e  w y k s z t a ł c ą ,  a  g m i n y  n i e  z a p r o w a d z ą  z a ­
w o d o w y c h  o r g a n ó w  g m i n n y c h  ( k o m i s a r z y  t a r g o w y c h ) ,  d o p ó k i  
o r g a n y  s a n i t a r n e  g m i n n e  n i e  i & s t a n ą  w  c a ł y m  k r a j u  z r e o r g a n i ­
z o w a n e  n a  j e d n o l i t e  c i a f o  z  j ę d n y m  z w i e r z c h n i k i e m  ( d e p a r t a m e n t  
W y d z i a ł u  k r a j o w e g o ) ,  m a j ą c y m  t a k ż e  w ł a d z ę  d y s c y p l i n a r n ą * * !  R.

P a ń s t w o w y  g ł ó w n y  u r z ą d  z d r o w i a  w  A u s t r y i .  R .  d w .  
P r o f .  L u d w i g ,  u z a s a d n i a j ą c  1 8 .  V .  b .  r .  w  I z b i e  P a n ó w  z n a n y  
s w ó j  w n i o s ę k  o  r e f o r m y  s a n i t a r n e ,  p o d n i ó s ł *  ż e  i d ę a ł e m  b y ł o b y  
m i n i s t e r s t w o  z d r o w i a  z  l e k a r z e m  n a  c z e l e ,  s k o r o  t o  j e d n a k  o b e -  

t ć n i e  j e s t  n i e m o ż l i w e ,  t e ł  p o w i n i e n  p r z y n a j m n i e j  p o w s t a ć  s a m o ­
d z i e l n y  c e n t r a l n y  u r z ą d  z d r ę w i a  w  m i n i s t e r s t w ł e  s p r a w  w e w n .  
Z a r a z e m  d o m a g a ł  s i ę  P r o f .  L u d w i g  p o p r a w y  b y t u  l e k a r z y  r z ą -  
d c i w y c h .  W n i o s e k  P r o f .  L u d w i g a  o d e s ł a n o  d o  u m y ś l n i e  w y b r a ­
n e j  k o m i s y i .  R.

R a s ę  c h o r y c h  i n a | S t e a g s k ą  w  K r a k o w i e  u c h w a l i ł  ( 1 8 .  V . )  
z a ł o ż y ć  W y d z i a ł  I z b y  r ę k o d z i e l n i c z e j ,  o b l i c z a j ą c  l i y ą b ę  c z ł o n k ó w  
K a s y  n a  t r z y  t y s i ą c e .  Ł a t w o  z r o z u m i e ć ,  c z e m  z a g r a ż a  t a k a  
K a s a  d l a  l e k a r z y ,  j e ż e l i b y  d o s t a r c z a ć  c h c i a ł a  t a k ż e  p o m o c y  l e ­
k a r s k i e j  r y c z a ł t o w e j .  J e d y n y m  ś r o d k i e m  b y ł a b y  w t e d y  d l a  l e ­
k a r z y  n i e z w ł o c z n a  ś c i s ł a  o r g a n i z a . c y a .  A l e  o  o r g a n i z a c j o  j a ­
k o ś  o b e c n i e  p r z y c i c h ł o .  R.
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A rcyw ażn y , a bardzo dla lek arzy  n iek o rzy stn y  w y ­
rok w y d a ł  n i e d a w n o  T r y b u n a ł  a d m i n i s t r a c y j n y  w  W i e d n i u  
w  s p r a w i e  u c h w a ł  I z b  l e k a r s k i c h  w i e d e ń s k i e j  i d o l n o - a u s t r y a c k i e j ,  
o p i e w a j ą c y c h ,  ż e  p r z y j ę c i e  p o s a d y  w  r e g e s t r o w a n e j  K a s i e  z a p o ­
m o g o w e j  ( r n .  i .  w  K a s i e  c h o r y c h  m a j s t e r s k i e j )  u c h y b i a  g o d n o ś c i  
s t a n u  l e k a r s k i e g o  ( p o r .  » P r z e g l ą d  l e k . *  N r  1 4 ,  s t r .  2 0 3 ,  s z p a l t a  
K ) ,  a  u n i e w a ż n i o n y c h  p r z e z  m i n i s t e r s t w o .  M i a n o w i c i e  T r y b u n a ł  
o d r z u c i ł  s p r z e c i w  I z b  i  u n i e w a ż n i e n i e  w s p o m n i a n y c h  u c h w a l  
z a t w i e r d z i ł .  A l

P artactw o  leczn icze w S a k so n ii k w i t n i e  j a k  n i g d z i e  
i n d z i e j  w  E u r o p i e .  P o z n a w s z y  d a n e ,  z a w a r t e  w  3 7  s p r a w o z d a ­
n i a c h  r o c z n y c h ,  w y d a n y c h  d o t ą d  p r z e z  s a s k i e  k r a j .  K o l l e g i u m  
l e k a r s k i e ,  z d u m i e w a ć  s i ę  t r z e b a  n a d  c i e m n o t ą ,  p a n u j ą c ą  t a m  
w  t y m  w z g l ę d z i e .  Z  r o k u  n a  r o k  r o ś n i e  i l o ś ć  p a r t a c z y  w  z a s t r a -  
s z a j ą c y  s p o s ó b .  W  r .  1 9 0 5  b y ł o  w  S a k s o n i i  2 1 6 2  d y p l o m o w a ­
n y c h  l e k a r z y ,  a  2 12 1  o s ó b  z a j m o w a ł o  s i ę  l e c z e n i e m  c h o r y c h  b e z  
ż a d n e g o  u p r a w n i e n i a .  O d l i c z y w s z y  o d  o w y c h  2 1 2 1  t y c h ,  c o  l e ­
c z ą  z ę b y ,  p o z o s t a n i e  j e s z c z e  1 1 3 2 ,  u p r a w i a j ą c y c h  p a r t a c t w o  n a  
w s z y s t k i c h  p o l a c h  m e d y c y n y .  S ą  w  S a k s o n i i  o k o l i c e ,  g d z i e  n a  
k a ż d e g o  l e k a r z a  p r z y p a d a  j e d e n  p a r t a c z ,  a  n a w e t  w i ę c e j  ( 3 9  
i  4 6 ) .  N a j w i ę c e j  p a r t a c z y  m i e s z k a  w  D r e ź n i e  ( 2 3 5 ) .  P r z e r ó ż n e  
s ą  m e t o d y ,  s t o s o w a n e  p r z e z  p a r t a c z y .  2 9 2  s t o s u j e  t .  z w .  z a b i e g i  
n a t u r a l n e ,  2 9 4  m i ę s i e n i e ,  1 5 4  m a g n e t y z m ,  1 0 3  » s y m p a t y ę « ,  8 4  
h o m e o p a t y ę ,  2 3  e l e k t r y c z n o ś ć ,  1 1  l e c z y  g i m n a s t y k ą  l e c z n i c z ą ,  
12  z i o ł a m i ,  9 p r z y l e p c a m i .  45 l e c z y  w s z e l a k i e  c h o r o b y  n a j r o z ­
m a i t s z y m i  z a b i e g a m i ,  20 l e c z y  t y l k o  c h o r o b y  w e w n ę t r z n e ,  1 7  z e ­
w n ę t r z n e ,  7  c i e r p i e n i a  k o b i e c e ,  6 c h o r o b y  p ł c i o w e ,  16 z a j m u j e  s i ę  
d r o b n ą  c h i r u r g i ą ,  1 0  l e c z y  z ł a m a n i a ,  1 8  n a g n i o t k i ,  a  4  s p ę d z a  
t a s i e m c a .  P a r t a c z e  c i ,  z a n i m  j ę l i  s i ę  u s z c z ę ś l i w i a n i a  c h o r y c h ,  n a ­
l e ż e l i  d o  p r z e r ó ż n y c h  i n n y c h  z a w o d ó w .  O d l i c z y w s z y  8 1  m a s a ­
ż y s t ó w  i ł a z i e b n y c h ,  b y ł o  7 2  k u p c ó w  i h a n d l o w c ó w ,  5 8  g o l a r z y ,  
4 2  t k a c z y ,  3 1  w ł a ś c i c i e l i  d ó b r  i g o s p o d a r z y  w i e j s k i c h ,  2 5  k r a w ­
c ó w  i  k r a w c z y ń ,  2 5  p o s ł u g a c z y  s z p i t a l n y c h ,  2 3  r o b o t n i k ó w  f a ­
b r y c z n y c h ,  21  p o ń c z o s z a r z y ,  20 s z e w c ó w ,  20 p a r o b k ó w  i s ł u ż ą ­
c y c h ,  1 9  s t o l a r z y ,  1 6  p i e k a r z y ,  1 4  n a u c z y c i e l i  i n a u c z y c i e l e k ,  1 3  
w y r o b n i k ó w ,  1 2  r e s t a u r a t o r ó w  i t .  d .  C i e k a w e  s z c z e g ó ł y  p o d a j ą  
s p r a w o z d a n i a  K o l l e g i u m  l e k a r s k i e g o  o  s p o s o b i e ,  w  j a k i  w y k o ­
n u j ą  s w e  z a b i e g i  l e c z n i c z e  o w i  p a r t a c z e .  P e w i e n  n .  p .  4 4 - l e t n i  
r o b o t n i k  w  h u t a c h  w  W i l k a u  » w y c z u w a  c h o r o b ę * ,  k ł a d ą c  r ę c e  
n a  c h o r y m  i r ó w n o c z e ś n i e  » s i ł ą  m a g n e t y c z n ą ® ,  p r o m i e n i u j ą c ą  
z  n i e g o ,  l e c z y  c i e r p i e n i e .  —  W  R e i n s d o r f  l e c z y  68 -  l e t n i a  s t a ­
r u s z k a  o d d a w n a ,  m u s k a j ą c  c h o r y c h .  C z y n i  t o  » \ v  i m i e n i u  B o g a * .  —  
I n n a  z n o w u  6 5 - l e t n i a  w d o w a  p o  g ó r n i k u  k ł a d z i e  r ę c e  n a  c h o ­
r e g o ,  w y m a w i a j ą c  r ó w n o c z e ś n i e  n a b o ż n e  z a k l ę c i a .  W y u c z y ć  s i ę  
m i a ł a  t e g o  o d  s w e j  m a t k i ,  z r e s z t ą  n i c z e g o  n i g d y  s i ę  n i e  u c z y ł a .  
S p o s ó b  s w ó j  s t o s u j e  n a  r ó ż ę ,  b ó l  z ę b ó w  i w r z o d y  n a  o c z a c h .  W  i n ­
n e j  o k o l i c y  z n o w u  ( S c h n e e b e r g )  u p r a w i a  p a r t a c t w o  n a  w i e l k ą  
s k a l ę  d y r e k t o r  w ę d r o w n e g o  t e a t r u .  L e c z y  o n  w s z y s t k i e  c h o r o b y  
w o d ą ,  p o z n a j ą c  c h o r o b ę  z  o c z u .  U c h o d z i  z a  c u d o w n e g o  l e k a r z a ,  
k t ó r y  p o m a g a  t a m ,  g d z i e  j u ż  ż a d e n  l e k a r z  n i e  p o m o ż e .  —  N a j ­
l e p s z ą  j e d n a k ż e  p r a k t y k ą  c i e s z y  s i ę  s z y n k a r z  w  P l a u e n .  P e w n e g o  
d n i a  u d z i e l i ł  . a ż  2 2 8  p o r a d .  W  k r z y w i c y  i  z o ł z a c h  o b c i n a  w ł o s y  
i  p a z n o k c i e ,  w i e r c i  d z i u r y  w  ż y w e m  d r z e w i e ,  w k ł a d a  w  t e  
d z i u r y  o b c i ę t e  w ł o s y  i  p a z n o k c i e  i  z a l e p i a  j e .  D r z e w o  r o s n ą c ,  
m a  c h o r e  » o d * ,  z n a j d u j ą c e  s i ę  w  w ł o s a c h  i  p a z n o k c i a c h ,  w y c i ą ­
g a ć  i  p r z e m i e n i a ć  n a  z d r o w e  » o d « .  I n n y  p a r t a c z  k a ż e  c h o r y m  
n a  z ę b y  g a s i ć  ś w i e c ę  i  w c i ą g a ć  d y m  w  n o z d r z a .  S m u t n y  t e n  p r z e ­
g l ą d  p o z w o l i m y  s o b i e  z a m k n ą ć  n a s t ę p u j ą c ą  h i s t o r y ą  p r z y p a d k u ,  
k t ó r y  s i ę  w y d a r z y ł  w  P l a u e n .  M ł o d e g o  s u c h o t n i k a  n a m ó w i ł  t a m  
p a r t a c z  d o  t .  z w .  m e t o d y  B a u n s c h e i d t a .  C h o r e m u ,  k t ó r y  p r z e d ­
t e m  m ó g ł  j e s z c z e  w y c h o d z i ć ,  z a d a ł  800 d r o b n y c h  r a n  n a  p i e r ­
s i a c h  i p l e c a c h  a ż  d o  p o ś l a d k ó w ,  n a  o b u  r a m i o n a c h  i  n o g a c h ,  
n a t a r ł  j e  r o z c i e ń c z o n y m  o l e j e m  k r o t n i o w y m  i  p o d a ł  m u  w e ­
w n ę t r z n i e  j a k ą ś  n a l e w k ę  i a m e r y k a ń s k i e  p i g u ł k i ,  z a w i e r a j ą c e  ż e ­
l a z o  i  a l o e s .  W s z y s t k i e  r a n k i  p o k r y ł y  s i ę  r o p n i a m i ,  g o r ą c z k a  
w z r o s ł a  z n a c z n i e  i c h o r y  t y g o d n i a m i  n i e  m ó g ł  a n i  s i e d z i e ć ,  a n i  
l e ż e ć ,  a n i  s p a ć ,  s t r a c i ł  z u p e ł n i e  a p e t y t ,  w r e s z c i e  w ś r ó d  t a k i c h  
c i e r p i e ń  u m a r ł .  P a r t a c z  n a j w i d o c z n i e j  p r z y s p i e s z y ł  ś m i e r ć  i  p r z y ­
c z y n i ł  c i e r p i e n i a ;  s k a z a n o  g o  n a  2  l a t a  w i ę z i e n i a .  Sta/ir.

Z r u c h u  l u d n o ś c i  w  K r a k o w i e .  O d  10. d o  1 6 .  V .  1908 
u r o d z i ł o  s i ę  d z i e c i  ż y w o  6 1 ,  n i e ż y w o  1 ; z m a r ł o  o s ó b  6 2  ( w  t e m  
o b c y c h  2 7 ) ,  z  n i c h  z  g r u ź l i c y  1 5  ( 9 ) ,  z a p a l e n i a  p ł u c  8 ( 1 ) ,  b ł o n i c y  
2  ( 2 ) ,  o s p y  1 , o d r y  3  ( 2 ) ,  d u r u  b r z u s z n e g o  1  ( 1 ) .  ć>.

Choroby za k aźn e w K rakow ie. O d  1 0 .  d o  1 6 .  V .  1 9 0 8  
z g ł o s z o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  2 f  2 ( t e m  o b c y c h  1  f  2 ) ,  
o s p y  — . -j- i ,  k r z t u ś c a  1 4 ,  p ł o n i c y  4 ,  o d r y  1 6  f  3  ( 3  f  2 ) ,  d u r u  
b r z u s z n e g o  5  f  1  ( 2  f  1 ) .  D r Sch.

Choroby zak aźn e w e  L w ow ie. O d  1 0 .  d o  1 6 .  V .  1 9 0 8  
z g ł o s z o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  3  f  2  ( w  t e m  o b c y c h  —  f  2) ,  
k r z t u ś c a  3 ,  p ł o n i c y  1 5  f  9  ( —  f  1 ) ,  o d r y  5 ,  d u r u  b r z u s z n e g o  
3  f  1 ) ,  g o r ą c z k i  p o ł o g o w e j  1  f  1 .  D r Leg.

Dur W ai • s z a wic p r z y b r a ł  w i ę k s z e  r o z m i a r y ;  d z i e n n i e  
b y w a  o k o t o  5 0  —  6 0  c h o r y c h .

Wiadomości bieżące.
Zjazd ch irurgów  p olsk ich  o d b ę d z i e  s i ę  w  r .  b .  w  K r a ­

k o w i e  w  d n i a c h  10 . i  1 1 . l i p c a .
K raków . T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e  o d b y ł o  w  d .  

2 0 .  V .  b .  r .  p o s i e d z e n i e ,  n a  k t ó r e m  p r e z e s  D r  B o r z ę c k i  o d ­
c z y t a ł  l i s t  P r o f .  R y d y g i e r a ,  z a p r a s z a j ą c y  T o w a r z y s t w o  d o  
u d z i a ł u  w  Z j e ź d z i e  c h i r u r g ó w  p o l s k i c h ,  a  P r o f .  D r  C i e c h a n o w s k i  
z a c h ę c a ł  d o  u d z i a ł u  w  Z j e ź d z i e  l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w  c z e s k i c h ,  
p o c z e m  D r  C e t n a r o w s k i  m i a ł  w y k ł a d  p .  t .  » L e c z e n i e  s p o s o ­
b e m  P i n k u s a w  c i e r p i e n i a c h  g i n e k o l o g i c z n y c h * .  W  d y s k u s y i  p r z e ­
m a w i a ł  D r  P i o t r o w s k i .

—  » K o m i t e t  l e k a r s k o  -  a p t e k a r s k i  d l a  p o p i e r a n i a  p r z e m y ­
s ł u  l e k a r s k i e g o  w  K r a k o w i e *  r o z d z i e l i ł  d o  o p r a c o w a n i a  r e f e r a t y
0  p r z y r z ą d a c h  i  u r z ą d z e n i a c h  l e k a r s k i c h ,  j a k o t e ż  o  ś r o d k a c h  l e ­
c z n i c z y c h  m i ę d z y  s w o i c h  c z ł o n k ó w  w  s p o s ó b  n a s t ę p u j ą c y :  1 )  D r  
T y m .  P i o t r o w s k i :  n a r z ę d z i a  p o ł o ż n i c z e ,  g i n e k o l o g i c z n e  i  u r z ą ­
d z e n i a  s z p i t a l n e ;  2 )  D o c .  C h l u m s k y :  n a r z ę d z i a  c h i r u r g i c z n e ;
3 )  p r o f .  K .  W .  M a j e w s k i :  n a r z ę d z i a  o k u l i s t y c z n e ;  4 )  D r  M a -  
r y a n  G o d l e w s k i :  z d r o j o w i s k a  i w o d y  l e c z n i c z e ;  6)  D o c .  S e ń -  
k o w s k i :  u r z ą d z e n i a  p r a c o w n i  c h e m i c z n y c h ;  5 )  M g .  K s a w e r y  
M i k u c k i :  p r z e t w o r y  f a r m a c e u t y c z n e .  W y n i k  p r a c  k o m i t e t u  
b ę d z i e  o g ł o s z o n y  d r u k i e m .

—  K o m i s y a  z  1 5  c z ł o n k ó w ,  w y b r a n a  n a  w n i o s e k  p r o f  
K  o  s  t  a  n  e  c  k  i  e  g  o  n a  p o p r z e d n i e r n  p o s i e d z e n i u  T o w a r z y s t w a  
l e k .  k r a k o w s k i e g o  d l a  r o z p a t r z e n i a  s p r a w y ,  p o r u s z o n e j  p r z e z  D r a  
T .  J  a  n  i s  z  e  w  s  k i  e g  o  w  o d c z y c i e  » 0  o p i e k a c h  n a d  c h o r y m i  
g r u ź l i c z y m i *  z e b r a ł a  s i ę  n a  p o s i e d z e n i e  w  d .  1 5 .  V .  1 9 0 8 .  P r z e ­
w o d n i c z ą c y m  o b r a n o  p r o f .  K o s t a n e c k i e g o ,  s e k r e t a r z e m  D r a  
K o r  o  l e w i  c z a .  P o  o ż y w i o n y c h  r o z p r a w a c h ,  w  k t ó r y c h  z a b i e ­
r a l i  g l o s  D r  J a n i s z e w s k i ,  K o r o l e w i c z ,  J a n  L a n d a u ,  S c h a i t t e r ,  p r o f .  
C i e c h a n o w s k i  i  K o s t a n e c k i ,  u c h w a l o n o  w  z a s a d z i e  p r z y ł ą c z y ć  s i ę  
d o  a k c y i  » T o w a r z y s t w a  d l a  z w a l c z a n i a  g r u ź l i c y «  w e  L w o w i e
1 p o l e c o n o  p r z y g o t o w a ć  p r o j e k t  o d p o w i e d n i c h  z m i a n  w  s t a t u c i e  
t e g o  T o w a r z y s t w a  s u b k o m i t e t o w i ,  d o  k t ó r e g o  w y b r a n i  z o s t a l i :  
p r o i .  K o s t a n e c k i ,  C i e c h a n o w s k i ,  D r  S c h a i t t e r  i K o r o l e w i c z .

•—  D y p l o m  d o k t o r s k i  u z y s k a l i  p p .  T a d e u s z  K l e c z k o w ­
s k i ,  r o d e m  z  W a r s z a w y ,  K a r o l  P o l i w k a  z e  Ż m i g r o d u ,  E w a  
z  C y b u l s k i c h  O s k i e r c z y n a  z  P e t e r s b u r g a ,  W i l h e l m  W e i s s -  
g l a s  z  K o ł o m y i  i S t a n i s ł a w  K ą c k i  z  K r a k o w a .

—  Z e  s p r a w o z d a n i a  Z a k ł a d u  z d r o j o w e g o  w  S z c z a w n i c y  
z a  r .  1 9 0 7  w y n i k a ,  ż e  w  r o k u  t y m  b a w i ł o  w  S z c z a w n i c y  3 3 0 9  
o s ó b  ( z  t e g o  z  G a l i c y i  2 5 0 8 ,  z  z a b o r u  r o s y j s k i e g o  7 7 2 ,  n i e m i e ­
c k i e g o  2 1 ) .  R a c h u n k i  k o m i s y i  z d r o j o w e j  z a m y k a j ą  s i ę  w  d o c h o ­
d a c h  k w o t ą  3 1 , 6 1 3  K . ,  w  r o z c h o d a c h  3 0 , 5 4 5  K .  Z  u l e p s z e ń  w y ­
m i e n i a  s p r a w o z d a n i e  b u d o w ę  j e d n e g o  n o w e g o  i r o z s z e r z e n i e
2 d o m ó w ,  w y m u r o w a n i e  2 d o ł ó w  n i e p r z e p u s z c z a l n y c h  n a  n i e ­
c z y s t o ś c i ,  z b a d a n i e ,  j a k i c h  p o t r z e b a  a d a p t a c y i  ( k t ó r e  d z i e r ż a w c y  
m a j ą  w y k o n a ć  p r z e d  s e z o n e m ) ,  n a p r a w ę  d r o g i  w  P i e n i n a c h ,  r o z ­
p o c z ę c i e  b u d o w y  d o m u  d l a  z a k a ź n y c h  i  t .  d .  W  o s t a t n i e m  d z i e ­
s i ę c i o l e c i u  w z r o s ł a  w y s y ł k a  w ó d  z  1 1 4 , 5 0 0  n a  1 3 9 , 1 9 0  b u t e l e k ,  
l i c z b a  g o ś c i  z  2 3 3 2  n a  3 3 0 9 .

Lw ów . P i e r w s z ą  » O p i e k ę  d l a  c h o r y c h  g r u ź l i c z y c h *  o t w a r ł o  
S t o w a r z y s z e n i e  d l a  z w a l c z a n i a  g r u ź l i c y  d .  1 7 .  V .  b .  r .  p r z y  u l .  
P a ń s k i e j  1.  1 0 .  K u r a t o r e m  o p i e k i  j e s t  r .  d w .  D r  J .  M e r u n o w i c z ,  
w i c e p r e z e s e m  p r o f .  D r  G l u z i ń s k i .  P r z y  o t w a r c i u  p r z e m a w i a l i :  
P r o l .  G l u z i ń s k i ,  p r e z y d e n t  m i a s t a  p .  C i  u c h  c i  ń s k  i , p r e z e s  
T o w .  l e k .  D r  P i s e k ,  d a l e j  i m i e n i e m  Z w i ą z k u  T o w .  d o b r o c z y n ­
n y c h  P r o f .  T h u l l i e ,  i m i e n i e m  z b o r u  i z r a e l i c k i e g o  D r  C z e s z e r  
i  w r e s z c i e  p .  B a r w i ń s k i .

—  S p r a w o z d a n i e  f i z y k a  m i a s t a  z a  r .  . 1 . 9 0 5 / 6 ,  p r z e d s t a w i o n e  
R a d z i e  m i e j s k i e j  1 4 .  V .  b .  r .  ( z e  w z g l ę d u  n a  X .  Z j a z d  l e k a r z y  
i p r z y r .  p o l s k i c h  w y d a n e  j u ż  w  r .  1 9 0 7 ) ,  w y w o ł a ł o  ż y w e  r o z ­
p r a w y ,  w  k t ó r y c h  p r ó c z  s p r a w o z d a w c y  D r a  P i s k a ,  z a b i e r a l i  
g ł o s  D r  M i k o ł a j s k i ,  D w e r n i c k i  i r e k t o r  p r o f .  S  z  p  i 1 m  a  n  
z e  s t a n o w i s k a  k r y t y c z n e g o ,  a  w i c e p r e z y d e n t  D r  R u t o w s k i  z a ­
r z u t y  o d p i e r a ł .  P o d n o s z o n o ,  ż e  s p r a w o z d a n i a  p o w i n n y  b y ć  p r z e d ­
k ł a d a n e  w c z e ś n i e j ,  ż e  k o m i s y a  s a n i t a r n a  m i e j s k a  p o w i n n a  z b i e ­
r a ć  s i ę  c o  m i e s i ą c ,  ż e  o d  3  l a t  z a l e g a  s p r a w a  u t w o r z e n i a  7  p o ­
s a d  r z ą d o w y c h  l e k a r z y  p o l i c y j n y c h ,  ż e  p o m i m o  4 - k r o t n e j  u c h w a ł y  
R a d y  m .  d o t ą d  n i e  z o s t a ł  p r z e d ł o ż o n y  p r o j e k t  r e o r g a n i z a c y i  m i e j -
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' $ k i e j  s ł u ż b y  ż d r o w i a  i t .  d .  W i c e p r e z y d e n t  m i a s t a , ,  w  o d p o ­
w i e d z i  z a p e w n i ł ,  ż e  p r o j e k t  r e o r g a n i z a c y i  s ł u ż b y  z d r o w i a  w k r ó t c e  
b ę d z i e  u k o ń c z o n y  i  p o d n ó s i ł  s p r a w n o ś ć  z o r g a n i z o w a n e g o  p r ^ e z  
f i z y k a t  m i e j s k i  z w a l c z a n i a  c h o r ó b  z a k a ź n y c h .

W a r s p w a .  K a s a  i m .  M i a n o w s k i e g o  w y d a ł a  s p r a w o z d a n i e  
z a  r .  1 9 0 7 .  W  r o k u  t y m  l i c z y ł a  K a s a  c ą ł o k ó w  z a ł o ż y c i e l i  88, 
h o n o r o w y c h  1 5 8 ,  r z e c z y w i s t y c h  7 2 8 ,  z r e a l i z o w a ł a  5  z a p i s ó w ,  
a  w  s p r a w i e  3  i n n y c h  p t o w a d d ł a  k r o k i  p r a w n e .  B i l a n s  K a s y  
z a m y k a  s i ę  w  s t a n i e  b i e r n y m  i  c z y n n y m  k w o t ą  5 5 6 , ( 1 3 8  r b .  N a  
z a p o m o g i  z w r o t n e  i  b e z z w r o t n e  n a  b a d a n i a  i  w y d a w n i c t w a  n a u ­
k o w e  w y d a n o  o g ó ł e m  3 1 . 6 4 4  r b .  Z  k w o t y  t e j  n a  n a u k i  l e k a r ­
s k i e  p r z y p a d ł a  k w o t a  s t o s u n k o w o  j e s z e z e  m n i e j s z a ,  n i ż  d a ­
w n i e j ,  b o  n i e  p r z e k i j a c z a j ą c a  n a w e t  2 0 0 ©  r b .  O t r z y m a l i  m i a n o ­
w i c i e  z a p o m o g i  n a  b a d a n i a :  D r  D ę b i ń s k i * f j p a t o l o g i a  g r u ź l i c y  
2 0 0 ) ,  K n o f f  ( p s y c h i a t r y a  2 5 0 ) , * v K o e l i c h e n  ( n e u r o l o g i a  l 3 f e ) ,  H .  L s a n -  
d a u  ( h e m a t o l o g i a  1 5 % , :  B e n n i  ( f i z y o l o g i a  m o w y  3 0 0 ) ,  S i e r l i n g  
( e m b r y o l o g i a  i h i s t o l o g i a  3 0 0 ) ,  a  D r  Z .  K r a m s z t y k  6 0 0  r b .  n a  
w y d a w n i c t w o  » O b j a w ó w  k l i n i c z n y c h  c h o r ó b i t e e z u *  —  r a z e m  
1 S S 0  r b .  N a w e t  d o l i c z a j ą c  z a p o m o g i  n a  b a d a n i a  a n t r o p o l o g i c z n e  
i z  z a k r e s u  a n a t o m i i  p o m ń w n .  o t r z y m a m y  d o p i e r o  2 7 0 0  r b .  n a  
t e n  d z i a ł  n a u k .  P r z y z n a n o ,  a l e  n i e  w y p ł a c o n o  D r  B i e g a ń s k i e ­
m u  6 2 ®  r b .  n a  i ł .  w y d a n i e  » L a g i k i  m e d y c y n y *  i D r  R z ę t k o w -  
s k i e m u  3 0 0  r b .  n a  » P r z e g l ą d  p i ś m i e n n i c t w a  l e k a r s k i e g o  p o l s k i e g o * .

—  W a r s z a w s k i e  T o w a r z y s t w o  w K s c w  n a u k o w y c h ,  n a  k t ó ­
r y c h  w y k ł a d a n e  s ą  t a k ż e  n i e k t ó r e  p r z e d m i o t y  z  z a k r e s u  n a u k  l e ­
k a r s k i c h ,  w y d a ł o  s p r a w o z d a n i e !  C T d w u l e t n i e j  s w e j  d z i a ł a l n o ś c i .  
K u r s a m i  k i e r u j e  z a r z ą d  p o d  p r z e w d n n i c t w e m  p. P .  D r z e w i e ­
c k i e g o .  P r z e w o d n i c z ą c y m  W y d z i a ł u  m a t e m a t y c z n o - p r z y r o d n i ­
c z e g o  b y ł  z  p o c z ą t k u  p r o f  S .  D i c k s t e i n ,  d B e c n ł d  p .  J .  S o -  
s  n o w s k i .

—  W y d z i a ł  b a l n e o l o g i c z n y  w a r s z a w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  
h i g i e n i c z n e g o  u t w o t z y ł  d l a  p u b l i c z n o ś c i  b i u r o  i n f o r m a c y j n e  
o  z d r o j o w i s k a c h  i  u z d r o w i s k a c h  k r a j o w y c h .

I \ . Zjazd lek a rzy  i przyrodników  czesk ich  w P ra ­
dze r o z p o c z n i e  s i ę  w  s o b o t ę  6 . c z e r w c a  o  1 1  r a n o  w  N a r o d n e m  
D i v a d l e  u r o c z y s t e m  p o s i e d z e n i e m  o g p ł n e m ,  n a  k t ó r ę n ą  o d b ę d z i e  
s i ę  w y k ł a d  p r o f .  M a i ;  e s  a ,  a  z a k o ń c z y  g o  p o s i e d z e n i e  o g ó l n e  
1 0 .  c z ę r w c a  r a n o  w ę . P a n t e o n i e  M Ą z e u m  n a r o d o w e g o  ( j w y k ł a d  
p r o f .  P o e t a ) , .  M i ę d z y  t e m i  p o s i e d z e n i a m i  o d b y w a ć  s i ę  b ę d ą  
r a n o  i p o p o ł u d n i u  ,p o s i e d z e n i a  s e k ę y i .  —  W  p r z e d d z i e ń  Z j a a d u ,  
w  p i ą t e k  5 .  V I .  w i e c z ó r ,  o d b ę d z i e  s i ę  z e b r a n i e  k o l e ż e ń s k i e  
w  M i e s z c z a ń s k i e j  B e s e d z i e .  —  6. V I .  w i e c z ó ^  u r z ą d z a  m .  P r a g a  
r a u t  n a  Z p f i n i e ,  7 .  V I .  p o p o ł u d n i u  z w i e d z a n i e  w y s t a w y ,  w i e -  
e ^ y r ,  f e s t y n  n a  S t r z e l e c k i m  O s t r o w i e ,  8. V I .  z e b r a n i e  n a  w y s t a ­
w i e ,  9 .  V I .  u r o c z y s t e  p r z e d s t a w i e n i e  w i E E „ D w a d l e .  B i u . n o  Z j a z d u  
u r z ę d o w a ć  b ę d z i e  p r z e z  t e  d n i  w  g m a c h u  p o l i t e c h n i k i  • ę z ę ^ k i e j .  
N a  Z j a z d r z g ł o 3i ł o  s i ę  d o t ą d  5 7 5  u c z e s t n i k ó w .  W s z e l k i c h  w y j a ­
ś n i e ń  u d z i e l a  k a n e j d a r y a  Z j a z d u  ( V l ć d i s l a v o v a  1 4 ) ,  g d z i e  t e ż  n a ­
l e ż y  z g i ą f e z a ć  u d z i a ł  i p r z e s y ł a ć  w k ł a d k i  u c z e s t n i c t w a  (10  i f i t ® ■ —  
W y s s z e d ł  z  d r u k u  N r  1 .  » V ę s t n i k a «  Z j a z d u ,  w y d a w a n e g o  p o d  r i £ i  
d a k c y j ą  p r o f .  B .  K u ć e r y ,  D y a  P a n y r k a  i  D o c .  S f a v i k a .  Z a w i e Ł  
o n  z a r y s  d z i e j . ó w  u n i w e r s y t e t u  c z e s k i e g ę ,  p i ó r a  r e k t o r a  p r o f .  
G o l l a ,  o r a z  p o l i t e c h n i k i  c z e s k i e j ,  p i ó r a  p r o f .  V e l f l i k a ,  n a s t ę p n i e  
u s t a w ę  Z j a z d u ,  p r o g r a m  o g ó l n y ,  w y k ł a d y  z g ł o s z o n e  w  ts e k c y a c h ,  
d z i a ł  i n f o r m a c y j n y  i  s p i s  . u c z e s t n i k ó w .  T e g p r p c z n y  Z j a z d  c z e s k i  
p r z y p a d a  w  2 S j t ą  r o c z n i c ę  u t w ó r  i a  j s a m o i s t n e g o  
u n i w e r s y t e t u  c f z e s k i e g o  i  w  d . i S t o o h s e t n ą  r o c z n i c ę  
z  a ł o ż e ń f ą  s z k o ł y  i n ż y n i e r s k i e j  p r a s k i e j ,  k t ó r a  p r z e ­
k s z t a ł c i ł a  s i g , p o t e m  ^ p o l i t e c h n i k ę ,  a  b y ł a  p i . ę r w s z ą  t e g o  r o ­
d z a j u  s z k o ł ą  w  E u r o p i e .

Z różnych  stron . N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  p o s i e d z e n i a  
» Z w i ą z k u  p o l s k i e g p -  l e k a r z y  i  p r z y r o d n i k ó w  w  P e t e r s b u r g u *  
w  d n i u  2 .  ( T f , )  V .  b .  r .  z n a j d o w a ł  s i ę  o d c z y f ^ D r a  W o j c i e c h a  
K o z ł o w s k i e g o :  N o w y n s p o s ó b  ł ą ę ż e n i a  m o c z e w o d ó : w  z  p ę c h e ­
r z e m  ( u r e t h e r o - c y s t o s t o m i a ) .

—  N i e m i e c k i e  T o w a r z y s t w o  h i g i e n y  p u b l i c z n e j  ( D e u t s c h .  
V e r e i n  f .  o f f e n t l .  G e s u n d h e i t s p f l e g e )  u c h w a l i ł o  n k  p r z y s z ł o ś ć  i l i f e

p r z y j m o w a ć  u g o s z c z e n i a  s w y c h  Z j a z d ó w  p r z e z  r n i a a p a ,  g d z i e  s i ę  
Z j a z d  o d b y w a  i  n i e  u r z ą d z a ć  y ^ p ó l n y c h  u c z t  z j a z d o w y c h .  » D e u t -  
s c h e  m e d .  W o c h e n s c h r i f t «  ( ^ 0 )  p o d a j ą c  t ę  w i a d o m o ś ć ,  w y r a ż a  

. z d a n i e ,  ż e  z e  Z j a z d ó w  o d p a ś ć  t e ż  p o w i n n y  u r z ę d o w e  m o w y  p o ­
w i t a l n e  w ł a d z  i  t .  d . ,  k t ó r e  s t a ł y  s i ę  s z a b l o n o w y m  f r a z e s e m ,  
a ,  r a b u j ą  m n ó s t w o  c z a s u  w ł a ś c i w y m  o b r a d o m .  P o w i j a n i a  t e  z a -  
c h o w a ć b y  m o ż n a  c h y b a  t y l k o ,  ] n a  Z j a z d a c h  m i ę d z y n a r o d o w y c h .

—  P o d o b n e  z  u s t r o j u  d o  n a s z y c h  w y d a w n i c t w  w y d a w n i c t w o  
» M u n c h e n e r  m e d .  W o c h e n s c h r i f t * ,  l i c z ą c e  f o b e c n i ©  1 1 , 8 0 0  c z y t e l ­
n i k ó w ,  r o z d a ł o  z  c z y s t y c h  z y s k ó w  z a  r .  | J 9 p 7  k w o t ę  1 7 , 4 0 0  M k .  
m j ę d z y -  i n s t y t u c y e  h u m a n i t a r n e  ^ f u n d u s z e  w d e w  i s i e r ó t  p o  l e ­
k a r z a c h ,  k a s y  „ - z a p o m o g o w e  l e k a r s k i e ) ,  n a  z a s i ł k i  n a u k o w e  i t .  p .  
P . d  r .  | 1 8 9 7  r o z d a ł y g a j o n o  w y d a w n i c z e  n i e  m n i e j  j a k  1 1 4 , 4 4 0  M k .  
n a  f ( , e  c e l e !  N i e  w  t y m  z a p e w n e  r o z m i a r z e ,  a l e  i u  n a s  b y ł a b y  
m o ż l i w a  t a k a  d z i a ł a l n o ś ć  h u m a n i t a r n a ,  g d y b y  p i s m a  n a s z e j  t y -  
g o d n i k o w p ,  o b e c n i e  w s k u t e k  r o z d r o b n i e n i a  ś r o d k ó w  » r o b i ą c e  b o ­
k a m i *  i  l e d w o  d z i ę k i  , o f i a r n o ś c i  p r y w a t n e j  p o k r y w a j c i e !  s w e  w y ­
d a t k i ,  p o ł ą c z y ł y  s w e  s i ł y  i  ś r o d k i ,  ( n i e  m ó w i ą p j j u ż  n a w e t  o  t e m ,  
ż e  n a  t a k i e m  p o ł ą c z e n i u  z y s k a l i b y  p r z e d e w s z y s t k i e m  c z y t e l n i c y ! ) .

—  C e n t r a l n y  n i e m i e c k i  K o m i t e t  b a d a n i a  r a k a  u r z ą d z a  2 3 t
V .  b .  r .  n a  u r o c z y s t o ś ć  z a ł o ż e n i a  m i ę d z y n a r o d o w e g o  Z w i ą z k u  
b a d a n i a  r a k a  u r o j g y s t e  p o B i p d z e n i e ,  n a  k t ó r c m  W y k ł a d a ć  b ę d ą  
I j i o r r f e l  z  P a r y ż a ,  D o l l i n g e r  z  P e s z t u ,  J e n s e n  z  K o p e n h a g i ,  Ę e d -  
w y j ^ ą c k i  z  P e t e r s b u r g a .

—  1 1 1 .  m i ę d z y n a r o d o w y  Z j a z d  w  s p r a w i e  o p i e k i  n a d  o b ł ą ­
k a n y m i  o d b ę d z i e  s i ę  7 — 1 3 .  X .  b .  r .  w  W i e d n i u .

—  W  » Ą u m i e «  p a ń s t w o w e j  r o s y j s k i e j  w n i o s ł o  3 2  p o s ł ó w  
p r o j e k t  p r a w a  o  o b o w i ą z k o w e m  s z c z e p i e n i u  k r o w i a n k i .

— r J ^ l a  w z ó r  P o g o t o w i a  r a t u n k o w e g o  w a r s z a w s k i e g o  m a  
b y ć  u l w o r z o n ę  P o g o t o w i e  w  M o s k w i e .

—  K u r s a  w a k a c y j n e  d l a  l e k a r z y  n a  W y d z i a l e  l e k a r s k i m  
c z e s k i m  w  P r a d z e  o d b ę d ą  s i ę  j H  t y m  r o k u  o d  6 . d O | ' ^ 5 ,  l . p c a .  
Z g ł a s z a ć  s i ę  n a l e ż j y  i l e  m o ż n o ś c i  p r ^ e d  l B l  c z e r w c a  p o d  a d r e s e m  
r r ^ i f .  D r a  W e i g n e r a  w  P r a d z e .  Z a  k u r s a ,  u d z i e l a n e  p r z e z  p r o ­
f e s o r ó w ,  d o c e n t ó w  i a s y s t e n t ó w , - p o b i e r a n e  b ę d z i e  z w y k ł e  c z e s n e  
(2 z a  g o d z i  n g ) ) ^

M ianoorani :  P r o f .  R e m e d i  d y r e k t o r e m  k l i n i k i  c h i r u r g ,  
w  M o c l e n i e ,  . f a r m a k o l o g  P r o f .  M a g n u s  z  . H e i d e l b e r g u  p r o f e s o ­
r e m  w  U t r e c h c i e ;

D r - S t .  K r z e c z k o w s k i  l e k a r z e m  d o m o w y m  s z p i t a l a  D z .  
J e z u s  w  W a r s z a w i e ,  D r  W .  C u n g  a S y s t ę n t e m - i n t e r n e m  s z p i t a l a  
ż y d o w s k i e g o  w  W a r s z a w i e .

Z m arli: D r  S t a n i s ł a w  Z a l e s k i  w  W o l i  S k o r o m n o w s k i e j  
w  K r ó l e s t w i e ,  D r  T a d e u s z  K r o b i c k i ,  l e k a r z  m i e j - s k i ,  u c z e s t n i k  
w y p a d k ó w  z  r .  1 8 6 3 ,  w i e l k i  d o b r o c z y ń c a  u b o g i c h , w  5 9  r .  ż .  
w e  L w o w i e ;

D r  C h a m b e r l a n d ,  z a s t ę p c a  d y r e k t o r a  Z a k ł a d u  P a s t e u r a  
w j  P a r y ż u ,  ń z y o l o g  P r o f .  L a n g e n d o r f f  w  R o s t o c k u .

R edakeya o trz y m a ła : K .  O r z e c h o w s k i :  E i n  E a l l  v o n  
M i s s b i l d u n g  d e s  L a t e r a l r e c f e s s u s Ą s A r b .  a .  d .  n e u r o l .  I n s t .  W i e n . «  
Ł Q 0 8 .  —  G l u z i ń s k i :  1 )  G r u ź l i c a  n a r z ą d u  m o c z o w o - p ł c i o w e g o :  
» T y g .  l e k . «  . 1 9 0 . 8 *  2 )  Z u r  F r a g e  d e r  A u s s c h e i d u n g  . d e r ć j p h l o r i d e  
i m  l l a r n e  b e i  N i e r e n e r k r a n k u n ^ e n .  » W i e n .  l e l i  i i .  W o c h s  «

R e d a k t o r  O d p o w i e d z i a l n y :

Prot. dr S ta n is ła w  C iec h a n o w sk i.
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Najlepsze skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, jakoteż dróg 
oddechowych.

Prospekty rozsyła na żądanie Brunuen - Unternehmung Krondorf bei 
Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dla G alicyi i Bukow iny: 

Kraków , Grodzka 48, Lwów, Sykstnska 8 1 ,

1 X 1 m  f fc)
N  G O R Z K A  W O D A  N A T U R A L N A  ^

ĄjU pszy środek c z y s z c i^
miuynq AMPUL;AQ oAYLEHNER NA

H A  FIRMĘ
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szybko uśm ierzający ból i le­

li czący ś ro d e k  do w c ie ra ­
n ia  przy c i e r p i e n i a c h

gośćcow ych  (gościec mięśniowy, ostre nerwobólelłSapalenie torebek 
scięgnistych, zapalenie opłucnej gośćcowe). Sa lit znosi s^óra w sta­
nie nierpzcieńc^onym. Bê z wszelkich objawów ubocznych.

D u o ta l „ H e y d e n “ , nie- 
tru jjjcy, bezwonny i bez sma­
ku przetwór gw ajakolu. W y­

borny lek w g ru ź lic y  p łu c  i p rz e w le k ły c h  n ie ży ta ch  n a rz ą ­
d ó w  oddech ow ych .

Novargan umożliwię in te n -  
^  ży w n e  leczen ie  b a k te -  

ry o b ó jcze  w i e  w i ó r a ,
gdyż z powodu braku działania drażniącego może być także w sto­
sunkowo silnych zgęszczeniach stosowany.

Acoinowa oliwa,
ły  b ra k  bolesności przy bolesnych cierpieniach oczu i przy przy- 

zeganiach bez żadnego  d z ia ła n ia  ubocznego  na o ko .

P ró b k i i p iś m ie n n ic tw o  ro z s y ła : 2d

Chemische Fabrik von Heyden, Radsbeul-Drezno.

ę  POD ZŁOTĄ GWIAZDA f t W  ZŁOTĄ 0W1AZDĄ

^ H P T E kT p OD „ZŁOTfl GWIHZDą' /)

PIOTRA MIKOŁRSCHH "
|  wyrabia: WE LW OW IE ryrania:

Swrup Sulfoguajakolowy i Syrup 
Sulfoguajakolowy z Kolą.

W działalności zupełnie identyczny z Siroliną Array Hoffmann La 
Rocha według orzeczenia Komisyi Przemysłowo-lekarskiej To­
warzystwa Lekarskiego w e Lwowie. O 5 0 %  tańszy od Slroliny

Syrup  S u l f o g u a j a k o lo w y  k o sz tu je  2  K. 

Syrup S u l f o g u a j a k o lo w y  z  k o lą  k o sz tu je  2* 5 0  K.
W y d a j e  s i ę  t y l k o  n a  p r z e p i s  l e k a r s k i .

Poleca ustalonej sławy WINA LECZNICZE
przez Dra K arola M ikolascha p ierw sze w A ustryi w r .  1870 wprowadzono.
Wino Chinowe, C hinow o-ielaziste, Kaskarowe, Condnrango, 
Borówkowe, Knmbarbarowe, Pepsynowe, Cola, Peptonowe, 

M alaga, Tokaj stary, Cognac najlepszy. 210
Zaopabzene~ateataml piarwszoraędnyoh pewag leki rrkieh i naukow j cfl

Główny skład wszystkich specyfików krajów, i zagranicznych

Nazwa 
zastrzeżona. Extractum Nazwa 

zastrzeżona.l

C h in a e  „ N a n n i n g "
(Najlepsze współczesne Stom achicum ). 

Przepisywane w  Kasach chorych w  Berlinie.
W skazane w:

H b ra k u  a p e t. u b ledn (D ysm en. zn ik ła po dłuższam  uży w aniu  tego środka).
2) braku apetytu u zołzo waty eh i gruźliczych.
3) o strym  i p rzew lek łym  nieżycie żo łądka.
4) u g o rączk u jący ch  i w gorączce p rzy ranne j.
o) u ozdrow ieńców .
6) w w ym io tach  ciężarnych .
7) w p rzew . n ie ż . żo łąd k a  w sk u tek  nadużyw an ia  w yskoku.
8) w n iestraw ności pod w pływ em  H g . i jo d k u  potasu.

® 6a Dr H. N A N N I N G ,  aptekarz, Den Hr-ag s. (Holandya). |
Z a s t ę p c a  g e n e ra ln y  n a  A u s t r o -W ę g r y :

LUDWIK FUCHS, W ien 1. A nnagasse  3.
O dsprzedaje się ty lko  ap tekarzom . 2 071

P róbk i i li te ra tu ra  bezpłatn ie.

Oryginalne
f l a k o n y

po Kor. 
tylko 

w ap tek ach .

n - t

Francensbad.
ż e  r u i

P o z w a l a m  s o b i e  K o l e g o m  P o l a k o m  o z n a j m i ć ,  

i e s z k a m  i  o r d y n u j ę  o d  20  m a j a  b .  r .

291
Dr Antoni Pohorecky,
em. I. asyst. Uniwers, kliniki 

Prof. Pawlika w Pradze

■ -  we F rancensbadzie , P a rk strasse , M etropol.
C h ę t n i e  u d z i e l ę  w s k a z ó w e k  o  S t o s u n k a c h  m i e ­

s z k a n i o w y c h  | e t c .  w e ł l f r ą i i c e n s h a d z i e .

K R A K Ó W ,  UL. Z y B L I K I E W I C Z A  9 .  —  TEL. 7 9 6 .

ZAKŁAD ZANDERA
dla I eczenia mechanicznego.
LECZNICA CHIRURG1CZN0- ORTOPEDYCZNA.
Oryginalne aparaty Zandera. — Gimnastyka lecznicza. — Wyrób gorsetów, 
pasów brzusznych, sztucznych kończyn i t. d. — Leczenie gorącem powie­

trzem. — Mięsienie. — Elektryzowanie.

A P A R A T  R O E N T G E N A .  -  S A L A  O P E R A C Y J N A .
P O K O JE  DLA C H O R Y C H . 123

Z A K Ł A D  O T W a R T Y  od  9 - 1 - e j  i  od 4 - 6 - e j .  
M E R Z . Dr S T A S Z E W S K I. Dr W ACH TEL.

J-Cj. „
y

s

Odesa-Limam Kulali cki (najsilniejszej koncentracji). Znany od lat 25  zakład leczniczy D ra F. Jach iinow ieza 
w roku bieżącym został odnowiony, zwiększona ilość wanien, zbudowane nowe łazien k i;

_  _   ________________ _________ ___________  będzie otw arty od 15  m aja do 15 września (st. st.). Najlep8Kchygienic7.no w arunki życia
i leczenia; czyste morskie powietrze, pensyonat, leczenie pod sta łą  opieką doświadczonych lekarzy, szlam  leczniczy w najlepszym  gatnnku co dnia 
świeży, czysta woda u brzegu. Kom unikacya z miastem koleją co godzina przez dzień cały . L eczą się sknteczn ie; reum atyzm (gościec) i jego  pozo­
stałości: chroniczne bóle, obrzęki stawów, utrudniony ruch, dochodzący nawet do kompletnej an k ilo zy ; podagra (dna), gruźlica stawów i kości 
(Spondilitis, Ooxitis, Gonitis i t/p .) . Przebieg choroby je s t  znacznie krótszy, przez co się unika kalectw a —  siły  i odżywianie się organizm u u legają , 
znacznej popraw ie; choroby kobiece, osobliwie w ysięki, pozostałe po peritonitach i param etritach, zołzy (skropholosis), następstw a obrażeń (fcrauma) 

późniejsze formy syphylisu  (przymiotu) i wogóle stan chorobliwy, gdzie trzeba podnieść s iły  i wzmocnię odżywianie się organizmu. 305

Informacye: S o f i jo w sk a  Nr. 4 m. 3, po 1 maja — Kujalnik.



Nr 21 PR Z E G L Ą D  LEK A R SK I. 23 m aja  1908.

S pis  l e k a r z y  o r d y n u ją c y c h  w m ie j sca c h  kąpie low ych,
Ogłoszenie płatne. ■ ^ N a ś l a d o w n i c t w o  z a s t r z e ż o n e ) .

I. Z drojow iska  kraiowe:
Iwonicz.

D r  T u r z a ń s k i  G r z e g o r z  J a r o s ła w ,  B a z a r  o b o k  p o c z t y .

Kosów.
D r  T a r n a w s k i  A . ,  ( z a  K o ł o m y j ą ) .  L e c z n i c a  w ł a s n a - ó '

Krynica.
D r  C er c lia  M a k s y m ilia n , ( j , D o m e k  ' S z w a j c a r s k i 1' ) .  

D r  L e w ic k i  S ta n is ła w , W i l l a ,  „ p o ć T  T r ą b k ą 1 1 .

D r  R e g ie c  J a n .
Rymanów.

Szczawnica.
D r  G ó r sk i K s a w e r y ,  b .  l e k a r z  z a k ł a d o w y  A z i m ą  w  Aoacyi). 
D r  K o ła c z k o w s k i  J . ,  z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y  „ M i e d z i u j .  

D iv S z u m o w s k i ,  O b o k  z d r o j u  J ó z e f i n y .

Truskawiec.
D r  P e lc z a r  Z e n o n .
D r  1 N a s i l i  i 1 T a ił., l e k a r z  z a k ł a d . ,  bJ a s y s t .  W M ,  s e k .  s z p .  l w o w .

Żegiestów.
D r  P :o t r o w s k i  T y m o te u s z ,  l e k a r z  z a k ł a d o w y .

II. Z drojow iska  z a g r a n ic z n e :
Bad Nauheim.

D r  Ł o v a  j  l i s k i ,  J Ą i r s t e n s t r .  1 4 .

Franzensbad.
D r  S te i l i s b e r g ,  z a k ł a d  i  p e n s y o n a t  l e c z n .  w e  w ł a s r ^ j  w i l l i .

Baden
D r  E im m e r l i i ig  H e n r y k ,  l e k a r z  z d r o j o w y ,  R e n n g a s s e  3 .

Gleichenberg.
D r  B u lik o w s k i  S ta n .,  r a d c a  c e s . * ( V i l l a  „ H o f l i n g e r 11 V I I . ) .

Bad Hall (-Austrya górna).
D r  F e u e r s^ e in  L e o n , b , .  a s y s t .  U n i w .  l w o w .  ( „ ?Y i l l a  S p l l r a d l 1 1 ) .

K issingen.
D r C h ła p o w s k i ,  r a d c a  s a n i t a r n y .  P r i n z r e g e n t o n s t r .  1 ( p e n s . ) .

Cieplice tren czy ńskie.
D r  F i l i p k ie w ic z  S ., l e k a r z  z a k ł a d o w y .

D r  W o h r  F r a n c i s z e k ,  l e k a r z  z a k ł a d o w y .

Karlsbad.
P r o f .  D r  B ie r n a c k i,  A l t p , , W i e ą e _ ,  H a u s  „ N i z z a 1 1 .

CIECHOCIŃSKI ZAKŁAD Ka PIELOWO- 
ZBROJOWY.

P O W I A T  N I E S Z A W S K I  G D  B.  W A R S Z A W S K A . . 3 0 0

j e s t  o t w a x t y  o d  d n i a  8 ( 2 1 )  M a j a  d o  d n i a  8 ( 2 1 )  W r z e ś n i a  w ł ą c z n i e .  W o d y  c i e c h o c i ń s k i e  jodo-brom o-słone  
g o l n i e  s ą  p o ż y t e c z n o  w  c i e r p i e n i a c h  skrofulicznych, reum atycznych, kobiecych i w ielu  innych. Niema dziecka, 
które nie potrzebow ałoby kąpieli ciechocińskich. —  Z a k ł a d  p o s i a d a  10 ź r ó d e ł - ż ^ o z m a i t ą  k o n c e n t f i i c y a  s o l a n k i  
o d  6"/o d o  r/.,°/0 ( a r t e z y j s k i e  d o  p i c i a ) .  W * ' v a z i e  p o t r z e b y ,  d l a  w z m o c n i e n i a  s o l a n k o w e j  k ą p i e l i ,  d o d a w a n y  b y w a  c i e c h o ­
c i ń s k i  s z l a m  i ł u g ,  p r o d u k t y  l e c z n i o z e ,  w y t w a r z a n e  n a  m i e j s c u  p r z y  w a r z e n i u  s o l i .  W  T T e c h o c i n k u  m o ż n a  t j r a ć  k ą ­
p i e l e  so lan k ow e, b łotne, k w aso -w ęg low e , elektryczne, św ie tln e, łaźnie, tuszów ki, inhalacye, oraz zabiegi 
hydropatyczne. W  Z a r z ą d z i e  Z a k ł a d u  j ę s ł  d o  n a b y c i a  c i e c h o c i ń s k i  s z l a m  l e c z n i c z y  i c i e c h o c i ń s k i  ł u g  l e c z n i c z y ,  s t o ­
s o w a n e  d o  p r z y r z ą d z e n i a - w  d o m u  s z t u c z n y c h  k ą p i e l i  c i e c h o c i ń s k i c h ,  o r a z  g l i z o w a n a  s o l a r f k d  1l3°j0 i l °/0 d °  p i c i a .  
C i e c h o c i n e k  ł ą c z y  s i ę  o d n t g f e  k o l e i  W a r s z a w s k o - W i e d e ń s k i e j  z  p o g r a n i c z n ą  s t a c y ą  A l e k s a n d r o w o .  K o m u n i k a c j a  z e  

w s z y s t k i m i  p o c i ą g a m i  w a r s z a w s k i m i  i z a g r a n i c z n y m i .  T a n i a  k o m u n i k a c y a .  W i s t a  s t a d k i e m  p a k o w y m .
  N A  K A Ż D E  Z A P O T R Z E B O W A N I E  S A  W Y S Y Ł A N E  B E Z P Ł A T N I E  C E N N I K I .  -------
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Rok XLVII. Kraków, dnia 30. maja 1908 Nr 22.

Z pracow ni chemicznej Zakładu fizyolog ii 
Prof. Dr Adolfa Becka w e Lw ow ie.

O braku  zależności pomiędzy indykanem 
moczu, a indolem w kale.

Podał

W a cła w  M o ra czew sk i.

P o w i ę k s z o n a  i l o ś ć  i n d y k a n u  w  m o c z u  u c h o d z i  d o t ą d  

n a  d o w ó d  n i e p r a w i d ł o w e g o  g n i c i a  w  k i s z k a c h  i  w y w o ł u j e  

z e  s t r o n y  l e k a r z y  z a b i e g i ,  m a j ą c e  n a  c e l u  o p r ó ż n i e n i e  k i ­

s z e k  a l b o  o d k a ż e n i e  i c h  t r e ś c i .  N i e  b r a k  u w a g  z e  s t r o n y  

b a r d z o  ś c i s ł y c h  b a d a c z ó w ,  ż e  i n d y k a n  b y w a  w  m o c z u  z w i ę ­

k s z o n y  n i e z a l e ż n i e  o d  s t a n u  k i s z e k ,  a l e  u w a g i  t e  m a ł o  

u w z g l ę d n i a n e  b y w a j ą .  I  n i e  d z i w .  N i e z b i t e g o  d o w o d u  i n ­

n e g o  p o c h o d z e n i a  i n d y k a n u  n i k t  d o t ą d  n i e  d a ł .  M u s i m y  

w i ę c  t r z y m a ć  s i ę  n a  r a z i e  d a w n e j  t e o r y i .  N a j w y ż e j  m o ż e m y  

u s i ł o w a ć  z m o d y f i k o w a ć  j ą  j e ż e l i  t r z e b a ,  z b a d a w s z y  z a l e ż n o ś ć ,  

j a k a  z a c h o d z i  p o m i ę d z y  i l o ś c i ą  i n d y k a n u  w  m o c z u ,  a  i l o ­

ś c i ą  i n d o l u  w  k a l e .

Z b a d a n i e  t e j  z a l e ż n o ś c i  b y ł o  c e l e m  n i n i e j s z e j  p r a c y ,  

k t ó r a  c i ą g n i e  s i ę  o d  l a t  w i e l u  i  w i e l e  z  l a t a m i  z m i a n  p r z e ­

c h o d z i ł a .  C h o d z i ł o  p r z e d e w s z y s t k i e m  o  i l o ś c i o w e  o z n a c z e n i e  

i n d o l u  w  k a l e .  K i e d y  S c h m i d t  i  B a u m s t a r k  p o l e c i l i  

r e a k c y ę  E h r l i c h a ,  p o l e g a j ą c ą  n a  k o n d e n s a c y i  i n d o l u  z  a l d e ­

h y d e m  w  o b e c n o ś c i  k w a s u  s o l n e g o ,  w y k o n a ł e m  s z e r e g  d o ­

ś w i a d c z e ń ,  n a d a w s z y  t e m u  o d c z y n o w i  m o ż l i w ą  ś c i s ł o ś ć  

i m i e r z ą c  i l o ś ć  u t w o r z o n e g o  b a r w i k a  n a j d o k ł a d n i e j s z ą ,  b o  

s p e k t r o f o t o m e t r y c z n ą  m e t o d ą .  N i e  t r u d n o  b y ł o  s i ę  p r z e k o ­

n a ć ,  ż e  o d c z y n  E h r l i c h a  w  f o r m i e ,  p o d a n e j  p r z e z  S c h m i d t a  

i B a u m s t a r k a ,  n i e  n a d a j e  s i ę  d o  o z n a c z e n i a  i n d o l u ,  ż e  

j e s t  o d c z y n e m  b a r w i k ó w  ż ó ł c i o w y c h ,  L a k  z w a n e g o  u r u b i l i -  

n o g e n u  c z y  h y d r o b i l i r u b i n o g e n u ,  j a k  t o  u d o w o d n i ł  m i ę d z y  

i n n y m i  K i m u r a .  P r ó b o w a ł e m  t e d y  s t o s o w a ć  t e n  s a m  o d ­

c z y n  d o  o c z y s z c z o n e g o  i n d o l u  i w  t y m  c e l u  w y p ę d z a ł e m  

i n d o l  z  k a ł u  z a p o m o c ą  d e s t y l a c y i ,  a  z  p r o d u k t ó w  d e s t y l a c y i  

w y c i ą g a ł e m  g o  e t e r e m .  D o p i e r o  p o  o d j u a r o w a n i u  e t e r u  s t o ­

s o w a ł e m  o d c z y n  E h r l i c h a  d o  p o z o s t a ł o ś c i  w y c i ą g ó w  e t e ­

r y c z n y c h , a  i l o ś ć  o t r z y m a n e g o  b a r w i k a  m i e r z y ł e m  w  s j u c k -  

t r o i o t o m e t r z e .

N a w e t  t a  m e t o d a  n i e  w y d a ł a  m i  s i ę  b e z  z a r z u t u ,  w i e ­

d z i e  o n a  b o w i e m  d o  u t r a t y  i n d o l u  p r z e z  n i e d o k ł a d n e  w y ­

c i ą g a n i e ,  a  b a r d z i e j  j e s z c z e  p r z e z  o d p a r o w a n i e  w y c i ą g ó w  

e t e r y c z n y c h .  W r e s z c i e  o d c z y n  a l d e h y d o w y ,  a n i  z b y t  c z u ł y ,  

a n i  z b y t  p e w n y  n i c  j e s t .  S ą d z i ł e m  w i ę c ,  ż e  n a j l e p i e j  b ę d z i e

u ż y ć  d o  o z n a c z e n i a  i n d o l u  o d c z y n u  z  a z o t y n e m  s o d o w y m  

i  n a  n i m  o p r z e ć  m e t o d ę  i l o ś c i o w e g o  o z n a c z a n i a .

M e t o d a ,  k t ó r ą  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  s i ę  j m s ł u g i w a ł e m  

i  k t ó r ą  n a d a ł  p o l e c a ć  m o g ę ,  j a z t  n a s t ę p u j ą c a :

30 — 4 0  g r  k a ł u  s t a ł e g o ,  a  80— 100 g r  p ł y n n e g o  g o t u j e  

s i ę  w  k o l b i e  z a w a r t o ś c i  11j i l i t r a  z  7 0 0  c m 3 w o d y ,  d o p ó k i  

n i e  p r z e d e s t y l u j e  s i ę  500 c m 3 . W  t y c h  5 00  c m 3 z a w a r t y  

j e s t  c a ł y  i n d o l  k a ł u ,  b o  j a k  s i ę  ł a t w o  p r z e k o n a ć  z  p r ó b  

r o b i o n y c h  z  r o z c z y n e m  i n d o l u  —  z a w a r t o ś ć  k o l b y  p o  o d ­

d e s t y l o w a n i u  500  c m 3 o d c z y n u  i n d o l o w e g o  p r a w i e  n i e  d a j e .  

W  c z ę ś c i  d e s t y l a t u  n .  p .  100  c m 3 o z n a c z a m y  i n d o l  k o l o r y ­

m e t r y c z n i e  w  n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b :  B i e r z e m y  o k o ł o  120  c m 3 , 

z a k w a s z a m y  10 k r o p l a m i  z g ę s z c z o n e g o  k w a s u  s i a r c z a n c g o ,  

w s t r z ą s a m y  z  m a ł ą  i l o ś c i ą  k r z e m i o n k i  ( K i e s e l g u r ) ,  a b y  p o ­

z b a w i ć  p ł y n  z m ę t n i e n i a  i  s ą c z y m y  m o ż l i w i e  p o s p i e s z n i e .  

D o  p r z e s ą c z u  d o l e w a m y  5— 8 k r o p e l  2 ° / 0 o r o z c z y n u  a z o ­

t y n u  s o d o w e g o  i  z o s t a w i a m y  w  s p o k o j u  n a  2 g o d z i n y .  P o  

t y m  c z a s i e  z a b a r w i e n i e  p r z y j m u j e  k o l o r  r ó ż o w a w y  i  o d c i e ń  

d o c h o d z i  d o  s z c z y t u  s w e g o  z a b a r w i e n i a .  P o z o s t a j e  t y l k o  p o ­

r ó w n a ć  j e  z  z a b a r w i e n i e m  n o r m a l n e g o  r o z c z y n u  i n d o l u .  W  t y m  

c e l u  r o z p u s z c z a m y  1 c m 3 j e d u o p r o c e n t o w e g o  i n d o l u  w  500 
c m 3 w o d ą .  Z  r o z c z y n u  t e g o  b i e r z e m y  5 c m 3 , d o p e ł ­

n i a m y  d o  100  w o d y ,  z a k w a s i w s z y  10  k r o p l a m i  k w a s u  s i a r -  

c z a n e g o  i  d o d a w s z y  5 k r o p l i  2 ° / 0 o r o z c z y n u  a z o t y n u  s o d o ­

w e g o .  R o z c z y n  n o r m a l n y  w l e w a m y  d o  p r a w e g o  c y l i n d r a  

k o l o r y m e t r u  W o l f f a  * ) ,  a  d o  l e w e g o  c y l i n d r a  w l e w a m y  n a s z  

d e s t y l a t  z  k a ł u ,  z a p r a w i o n y  a z o t y n e m  i s i a r c z a n y m  k w a s e m .

P o r ó w n u j ą c  z a b a r w i e n i a ,  ł a t w o  o d c z y t a m y  z a w a r t o ś ć  

i n d o l u  w  d e s t y l a c i e .  J e ż e l i  n .  p .  n o r m a l n y  r o z c z y n  z a j m o ­

w a ł  w y s o k o ś ć  50  c m 3 w  c y l i n d r z e ,  a  r o z c z y n  i n d o l u  w  d e ­

s t y l a c i e  25  c m 3 , t o  d e s t y l a t  z a w i e r a  d w a  r a z y  t j d e  i n d o l u ,  

c o  r o z c z y n  n o r m a l n y .  P o n i e w a ż  r o z c z y n  n o r m a l n y  z a w i e r a  

0.000002  g r  i n d o l u  w  1 c m 3 , z a t e m  b a d a n y  r o z c z y n  z a w i e r a  

0.000004  g r  i n d o l u  w  i  c m 3 . W  c a ł y m  w i ę e  d e s t y l a c i e  b ę ­

d z i e  i n d o l u  500  r a z y  w i ę c e j ,  t .  j .  0.0020  g r ,  a  j e ż e l i  d e s t y ­

l a t  o t r z y m a l i ś m y  z  40 g r  k a ł u ,  t o  40  g r  z a w i e r a ł y  0.0020  g r  

i n d o l u .  Z a t e m  d z i e n n a  i l o ś ć  b y ł a b y  0.0060  g r ,  j e ż e l i  d z i e n n a  

i l o ś ć  k a ł u  w y n o s i  120  g r .

M e t o d a  t a  w y m a g a  n i e w i e l u  k o m e n t a r z y :  1 )  N a l e ż y  

p r z y  p o c z ą t k u  d e s t y l a c y i  p ł o m i e ń  u t r z y m y w a ć  b a r d z o  m a ł y ,  

a b y  u s t r z e d z  s i ę  p r z e d  b u r z e n i e m  i  p r z e r z u c e n i e m  p ł y n u  

z  k o l b y  d o  o d b i e r a l n i c y ;  2)  n a l e ż y  p o r ó w n y w a ć  r o z c z y n y

1) Kolorimetrie u. Quantitat. Spectralanalyse G. K riiss u. H. Kriiss. 
I-Iaml rarg-Leipzig 1891 .



z a b a r w i o n e  w  j a k n a j w i ę k s z e m  r o z c i e ń c z e n i u ,  z a t e m  u ż y w a ć  

j a k p  n o r m a l n e g o  r o z c z y n u ,  s ł u p a  b a r w i k a  w y s o k o ś c i  50 c m 3 .

O b o k  o z n a c z a n i a  i n d o l u  w  k a l e ,  o z n a c z a l i ś m y  w  s z e ­

r e g u  b a d a ń  b a r w i k i  ż ó ł c i o w e  a l b o  r a c z e j  u r o b i l i n ę  k a ł u ,  

w  c e l u  o z n a c z a n i a  w s y s a n i a  s i ę  b a r w i k a  i  w y k r y c i a  z a l e ­

ż n o ś c i  m i ę d z y  u r o b i l i n ą  m o c z u  i  k a ł u .

W  t y m  c e l u  s t o p o w a l i ś m y  w  m o c z u  m e t o d ę  M i i l l e r  a ,  

w  k a l e  z a d a w . a l n i a l i ś m y  s i ę  w y c i ą g i e m  a l k o h o l o w y m  z a k w a ­

s z o n y m  k w a s e m  s o l n y m ,  k t ó r y  b a d a l i ś m y  s p e k t r o f o t o m e t r e m  

G l a n a  l u b  V i e r o r d t a .

P r z y  b a d a n i u  i n d o l u  b r a l i ś m y  z a w s z e  p o d  u w a g ę  c a ­

ł o d z i e n n ą  i l o ś ć  k a ł u ,  i l o ś ć  c z ę ś c i  s t a ł y c h , a z o t  z a w a r t y  

w  c z ę ś c i a c h  s t a ł y c h ;  w  m o c z u  z a ś  i l o ś ć  m o c z u ,  i l o ś ć  a z o t u ,  

i l o ś ć  i n d y g o  i z w i ą z a n e g o  k w a s u  s i a r c z a n e g o .  I n d y k a n  z a ­

m i e n i a l i ś m y  m e t o d ą  O b e r m a y e r a  z a p o m o c ą  k w a s u  s o l n e g o  

i  c h l ó r k u  ż e l a z a  w  i n d y s Ą ) .  I n d y g o  w y c i ą g a l i ś m y  c h l o r o f o r ­

m e m  i p o  w y p a r o w a n i u  w a ż y l i ś m y ,  a  r o z p u ś c i w s z y  w  5 c n i 3 ] 

z s | ę s z c z o r i e g o  J k w a s u  s i a r c z a n e g o  m i a r e c z k - Ó w a l i ś m y  u s t a w i o ­

n y m  n a  c z y s t e  i n d y g o  r o z c z y n e m  n a d m a n g a n i a n u  p o t a s u .  

M e t o d  t y c h  t r z y m a l i ś m y  s i ę  s t a l e  w  c i ą g u  c a ł e g o  b a d a n i d ' .  %
( C .  d .  n . )

3 0 0 _ _______   PR Z E G L Ą D

Z oddziału chorób w ew nętrznych  szp ita la  krajow ego  
w  Sarajew ie.

Kilka uw ag  i spos trzeżeń  o sam ozatruciu 
z przew odu pokarm ow ego .

Podał

P rof. D r L. K o r cz y ń sk i.

( C i ą g  d a l s z y ) .

S t o s u n k o w o  n a j p r o ś c i e j  m a  s i ę  r z e c z  z  t ę ż y c z k ą ,  w  t y c h  

p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  i s t n i e j ą  w y r a z ' n e  z m i a n y  w  n a r z ą ­

d z i e  p o k a r m o w y m ,  n a j c z ę ś c i e j  w  p o s t a c i  z n a c z n e g o  r o z s z e ­

r z e n i a  ż o ł ą d k a ,  r z a d z i e j  w  p o s t a c i  n i e d o w ł a d u  j e l i t  i  z w i ą ­

z a n y c h  z  n i m  p r z y p a d ł o ś c i  j e l i t o w y c h .  B a r d z o  p o u c z a j ą c e  

j e s t  p o d  t y m  w z g l ę d e m  s p o s t r z e ż e n i e ,  o p i s a n e  p r z e z  J a -  

k o b s o h n a  i  E w a l d a ,  a  n i e c o  p r ó ź n i e j  t a k ż e  p r z e z  A l  

b u c g e .  O d n o s i ł o  s i ę  o n o  d o  o s o b y  26 - l e t n i e j ,  k t ó r a  d o ­

s t a w a ł a  n a p a d ó w  k u r c z ó w  t ę ż y c z k o w y c h , i l e k r o ć  d ł u ż e j  

t r w a ł o  z a p a r c i e  ż y w o t a .  S k o r o  t y l k o  w y s t ą p i ł a  b i e g u n k a ,  

n a p a d  p r z e m i j a ł .  W  s a m y c h  p o c z ą t k a c h  c h o r o b y  z d a r z a ł y  

s i ę  n a p a d y  r z a d z i e j ,  c o  2 — 3 m i e p ę c y ,  z  b i e g i e m  c z a s u  c o ­

r a z  c z ę ś c i e j ,  w r e s z c i e  c o  8 — 14  d n i .  O k r e s  n a p a d ó w  t r w a ł  

z a  k a ż d y m  r a z e m  5 —  6 d n i .  D o k ł a d n i e j s z e  b a d a n i a  c h e m i c z n e  

k a ł u  i m o c z u  s t w i e r d z i ł y  c i e k a w e  s z c z e g ó ł y .  K a ł  o d z n a c z a ł  

s i ę 1 w i e l k ą  z a w a r t o ś c i ą  t ł u s z c z u ,  k t ó r e g o  i l o ś ć  d o c h o d z i ł a  d o  

4O °/0 s u c h e j  p o z o s t a ł o ś c i ;  w  m o c z u  z n a j ę l o w a n ó  w  o k r e s i e  

n a p a d ó w  c i a ł o  c h e m i c z n e ,  d a j ą c e  o d c z y n y  p t o m a t y n ó w .  

l i t o ś ć  t e g o  c i a ł a ,  u z y s k a n e g o  w  p o s t a c i  s o l i  k w a s u  p i k r y n o -  

w e g c j ^ p r z e z  J a k o b - s o n a  i  E w a l d a ,  a  s o l i  p o d w ó j n e j ,  

z ł o t a  i p l a t y n y ,  p r z e z  A l b u e g o  b y ł a  w s z a k ż e  z a m a ł a ,  a b y  

m » ż n a  b y ł o  w y k o n a ć  d o k ł a d n y  r o z b i ó r  d r o b i n o w y ,  w z g j t ę -  

d n i e ,  ż e b y  z b a d a ć  j e g o  d z i a ł a n i e  t r u j ą c e  n a  z w i e r z ę t a c h .  

. S p o s t r z e ż e n i a  k l i n i c z n e  u z u p e ł n i ł  A l  b u  w y n i k i e m  o g l ę d z i n  

p o ś m i e r t n y c h ,  k t ó r e  s t w i e r d z i ł y  t y l k o  z n a c z n ą  n i e d o k r w i -  

I f e T m ś ć  i z m i a n y  z a n i k o w e  n a r z ą d ó w  m i ą ż s z o w y c h .  W  u k f a -  

d z i e  n e r w o w y m  n i e  z n a l e z i o n o  z m i a n  a n i  g r u b s z y c h ,  d a j ą ­

c y c h  s i ę *  s t w i e r d z i ć  g o ł c m  o k i e m ,  a n i  d r b b n o w i d o w y c h .

T ę ż y c z k i  n i e  s p o t y k a m y  c z ę s t o  w  p r z e b i e g u  c h o r ó b  

ż o ł ą d k a  i  j e l i t .  N a l e ż y  o n a  r a c z e j  d o  b a r d z o  r z a d k i c h  z j a ­

w i s k .  O  w i e l e  c z ę ś c i e j  p r z y d a r z a j ą  s i ę  u  d z i e c i  n i e t y p o w e  

k u r c z e  m i ę ś n i o w e  p o  b ł ę d a c h  d y e t e t y c z n y c h ,  z w ł a s z c z a  z a ś  

p r z y  o b e c n o ś c i  c z e r w i  w  k i s z k a c h .  O  i l e  t e g o  r o d z a j u  s p o ­

s t r z e ż e n i a  z a l i c z a ć  w o l n o  d o  z a k r e s u  s a m o z a t r u ć  z  p r z e w o d u  

p o k a r m o w e g o ,  t r u d n o  s t a n o w c z o  r o z s t r z y g n ą ć .  N a t o m i a s t  

b s f r d z o  p r a w d o p c r a o b n y m  j e s t  z w i ą z e k  p r z y c z y n o w y  m i ę d z y  

s t a n e m  n a r z ą d u  p o k a r m o w e g o ,  a  n a p a d o w y m i  k u r c z a m  1 
m i ę ś n i o w y m i  w  w i e k u  m ł o d z i e ń c z y m ,  g d y  u s t r ó j  p r z e b y w a  

j a k o b y  o k r e s  p r z e o b r a ż a n i a  s i ę .  N a t u r y  w ą t ł e  o d d z i a ł y w a j ą  

n a  t o  c z a s e m  b a r d z o  w y r a ź n i e ,  a  w ś r ó d  n a j r o z m a i t s z y c h  

z a b u r z e ń  p r z y d a r z a j ą  s i ę  i  t a k i e ,  k t ó r e  s n a d n i e  p o c z y t y w a ć  

m o ż n a  z a  n a s t ę p s t w o  s a m o z a t r u c i a .  J e d n e m  z  t a k i c h  s p o ­

s t r z e ż e ń  z d a j e  m i  s i ę  b y ć  n u s . t ę p u i ą c C ; :

S t .  F . ,  l a t  . 1 5 ,  c ó r k a  u r z ę d n i k a ,  u c z e n i c a  s e m i n a r y u m .  J a k o  
d z i e c k o  m i a ł a  s i ę  r o z w i j a ć  z u p e ł n i e  p r a w i d ł o w o .  R e g u l a r n o ś ć  w y ­
s t ą p i ł a  p r z e d  r o k i e m .  O d  s a m e g o  p o c z ą t k u  b y ł a  s k ą p a  i p o j a ­
w i a ł a  s i ę  w  r ó ż n y c h  o d s t ę p a c h  c z a s u ;  o d  3  m i e s i ę ć y  n i e  m a  j e j  
z u p e ł n i e .  O d  d ł u ż s z e g o  c z a s u  p r z y p a d ł o ś c i  ż o ł ą d k o w e ,  b r a k  
ł a k n i e n i a ,  g n i e c i e n i e  w  d o ł k u  p o  j e d z e n i u ,  n u d n o ś c i ,  n a d t o  u p o r ­
c z y w e  z a p a r c i e  s t o l c a .  C h o r a  z n a c z n i e  z e s z c z u p l a ł a ,  p o b l a d ł a ,  
ż a l i  s i ę  c z ę s t o  n a  b o l e  i z a w r o t y  g ł o w y ,  n i c  j e j  n i e  z a j m u j e ,  n i e  
m o ż e  s i g / u c z y ć .  W  l u t y m  1 9 0 7  d o ł ą c z y ł y  s i ę  d o  t e g o  n a p a d y  
k u r c z ó w  m i ę ś n i o w y c h ,  k t ó r e  r o z p o c z y n a j ą  s i ę  o d  g o l e n i  i  a l b o  
o g r a n i c z a j ą  , - i .ę  . t y l k o  d o  k o ń c z y n  d o l n y c h ,  a l b o  r o z p r z e s t r z e n i a j ą  
s i ę  n a  c a ł e  c i a ł o .  K u r c z e  t e  s ą  b a r d z o  b o l e s n e .  N a p a d y  p o w t a ­
r z a j ą  s i ę  w  n i e r e g u l a r n y c h  o d s t ę p a c h  c z a s u .  P r z e d  k a ż d y m  c z u j e  
" s i ę  c h o r a  w i ę c e j  o s ł a b i o n a ,  n i e s p o k o j n a ,  b o l e  i  z a w r o t y  p o t ę g u j ą  
s i ę  z n a c z n i e ,  n i e k i e d y  m ó w i  l u b  r o b i  c o ś ,  z  c z e g o  n i e  z d a j e  s o ­
b i e  n a l e ż y c i e  s p r a w y .  P r z y  c i ę ż s z y m  n a p a d z i e  p r z y d a r z a  s i ę ,  ż e  
c h o r a  z u p e ł n i e  t r a c i  ś w i a d o m o ś ć .  O j c i e c  c h o r e j  m i a ł  w  m ł o d y c h  
l a t a c h  p r z e c h o d z i ć  k i ł ę .  P ó ź n i e j  n i g d y  n i e  z a u w a ż a ł  ż a d n y c h  o b ­
j a w ó w  n a s t ę p o w y c h .  Z o n a  j e g o  n i g d y  n i e  r o n i ł a .  S a m  o d  d ł u ż ­
s z e g o  c z a s u  c i e r p i  n a  p r z y p a d ł o ś c i  ż o ł ą d k o w e .  B a d a j ą c  g o ,  n i e  
m o g ł e m  w y k r y ć  ś l a d ó w  k i ł y ,  a  z n a l a z ł e m  z n a c z n y  n i e d o w ł a d  ż o ­
ł ą d k a  i  k i s z e k  i s p o r e  g u z y  k r w a w n i c z e .

S t a n  c h o r e j  w  p o ł o w i e  m a j a  1 9 0 7  b y ł  n a s t ę p u j ą c y :

D z i e w c z y n k a  o  w e j r z e n i u  s y m p a t y c z n e m ,  z  w y r a z e m  t w a ­
r z y  s e n t y m e n t a l n y m ,  i n t e l i g e n t n y m ,  p o g n ę b i o n y m ;  c a ł e  j e j  z a ­
c h o w a n i e  s i ę  z u p e ł n i e  p r a w i d ł o w e .  W z r o s t  m a ł y ,  b u d o w a  k o ś ć c a  
w ą t ł a .  S k ó r a  i  b ł o n y  ś l u z o w e  b l a d e ,  m i ę ś n i e  w ą t ł e ,  p o d ś c i ó ł k a  
t ł u s z c z o w a  s ł a b o  r o z w i n i ę t a .  G r u c z o ł  t a r c z o w y  p o w i ę k s z o n y .  G r u ­
c z o ł y  c h ł o n n e ,  d o s t ę p n e  b a d a n i u ,  m a e a l n e ,  a l e  n i e w i e l k i e .  K l a t k a  
p i e r s i o w a  s y m e t r y c z n a .  W  z a k r f e ^ i e  n a r z ą d u  o d d e e h ó w e g o ^ a -  
d n y c h  z m i a n  w . y k r y ć  n i e  m o ż n a .  U d e r z e n i e  k q ń c a  s e r c a  w  I V .  
m i ę d z y ż e b r z u  w  l i n i i  s u t k o w e j ;  r o z m i a r y  s e r c a  p r a w i d ł o w e ,  t o n y  
c z y s t e ,  c ę l n o  s ł a b o  n a p i ę t e ,  l i c z b a  t ę t n a  o k o ł o  8 0 .  N a d  ż y ł a m i  
s ź y j n e m i  b u c z e n i e .  B r z u c h  n i e c o  w z d ę t y ,  d o ś ć  t k l i w y .  W  ż o ł ą d k u  
w y r a ź n e  p l u s k a n i e ;  g ó r n a  g r a n i c a  ż o ł ą d k a  n a  w y s o k o ś c i  7  z e ­
b r a ,  d o l n a  o k o ł o  3  c m  p o n i ż e j  l i n i i  p ę p k o w e j .  W ą t r o b a  t k l i w a ,  
b r z e g  j e j  m a c a l n y  p o d  ł u k i e m  ż e b r o w y m .  J e l i t a  g r u b e  w y p e ł ­
n i o n e ;  w  j e l i c i e  ś l e p e m  g ł o ś n e  k r u c z e n i e ,  w  p ę t l i  e s o w a t e j  z b i t y  
g r u d k o w a t y  k a ł .  W  m o c z u  z n a c z n a  i l o ś ć  i n d y ^ k a n u .  W  u k ł a d z i e  
n e r k o w y m  o p r ó c z  b o l e s n o ś c i  m i ę ś n i  p r z y  u c i s k u  i p e w n e j  n a d -  
c z u ł o ś c i  p n i  n e r w o w y c h ,  t y l k o  w y g ó r o w a n a  p o b u d l i w o ś ć  m e c h a ­
n i c z n a  m i ę ś n i  i w z m o ż e n i e  o d r u c h ó w  ś c i ą g n i ę t y c h .  Z n a m i o n  h i ­
s t e r y c z n y c h  w  u k ł a d z i e  c z u c i o w y m  n i e  m a  z u p e ł n i e .

R o z p o z n a n i e  i s t o t y  n a p a d ó w  p r z e d s t a w i a ł o  w  t v m  p r z y ­
p a d k u  d o ś ć  z n a c z n e  t r u d n o ś c i .  W  r a c h u b ę  n a l e ż a ł o  w z i ą j j ?  t r z y  
m o ż l i w e  p o s t a c i e  n e r w i c :  t ę ź y c z k ę ,  p a d a f e z k ę  i  h i s t e r y ą .  K u r c z e  
j a k o ‘ t a j c i e  p r z e m a w i a ł y b y  n a j w i ę c e j  z a  p i e r w s z ą  z  t y c h  c h o r ó b .  
A l e  p r z y t e : ę ż y c z c e  n i e  m a  z u p e ł n i e  z a b u r z e ń  ś w i a d o m o ś c i ,  j e s t  
w y b i t n a  b o l e s n o ś ć  p n i  n e r w o w y c h ,  p r z e z  u c i s k  p n i  w y w o ł a ć  
m o ż n a  n a j c z ę ś c i e j  n a p a d .  W  n a s z y m  p r z y p a d k u  p r z e d s t a w i a ł a  
s i ę  s p r a w a  i n a c z e j .  Z a  p a d a c z k ą  p r z e m a w i a ł y b y  z a b u r z e n i a  ś w i a ­
d o m o ś c i ,  n i e w y r a ź n y  z r e s z t ą  o k r ę f f -  z w i a s t u n ó w ,  a  j a k o  s z c z e g ó ł  
p o ś r e d n i e j  w a r t o ś c i  k i ł a  o j c a .  D l a  r o z p o z n a n i a  h f s t e r y i  i n a p a  
d ó w  h i s t e r o e p i l e p t y c z n y c h  b r a k o w a ł o  z u p e ł n i e  p o d s t a w .  N a p a d y  
p r z e d s t a w i a ł y  w i ę c  t y p  p o ś r e d n i  m i ę d z y  t ę ż y c z k ą  i p a d a c z k ą ,  
g d z i e  w j T a ź n i e j  z a z n a c z a ł a  s i e  b ą d ź  j e d n a  b ą d ź  d r u g a  z  t y c h  
n e r w i c .  Z  t e j  p r z y c z y n y  u ż y ł e m  w y r a ż e n i a  ^ n i e t y p o w e  n a p a d y  
k u r c z ó w  m i ę ś n i o w y c h * ,  n i e  c h c ą c  s p h a w y  s t a n o w c z o  r o z s t r z y g a ć  
a n i  p r z e s ą d z a ć .  ( J w a g ę  z w r a c a ć  m u s i a ł o ,  ż e  n a p a d y  z d a w a ł y  s i ę
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s t a ć  w  p e w n y m  z w i ą z k u  z e  s t a n e m  n a r z ą d u  p o k a r m o w e g o  i  p o ­
j a w i a ł y  s i ę  p r a w i e  z a w s z e  w t e d y ,  g d y  j e l i t a  z b y t  d ł u g o  n i e  o p r ó ż ­
n i a ł y  s i ę  z  z a l e g a j ą c e j  t r e ś c i .  S z c z e g ó ł  t e n  u w z g l ę d n i a n o  t e ż  d o ­
k ł a d n i e  w  l e c z e n i u .  C h o r e j  z a l e c i ł e m  p o ż y w i e n i e  m i e s z a n e  
z  o g r a n i c z e n i e m  p o t r a w  m i ę s n y c h ,  m i e s i e n i e  b r z u c h a ,  l e w a t y w y ,  
o k ł a d y  w y s y c h a j ą c e  z  w o d y  s ł o n e j  z e  s p i r y t u s e m  n a  b r z u c h ,  
s u c h e  n a c i e r a n i e  c i a ł a .  Z  l e k ó w  w e w n ę t r z n y c h  d o s t a w a ł a  s y r u p  
F e l l o w a ,  o d  c z a s u  d o  c z a s u  ś r o d e k  p r z e c z y s z c z a j ą c y .  S o l i  b r o ­
m o w y c h  z  r o z m y s ł u  n i e  p o d a w a n o .

P o  3  t y g o d n i a c h  w i d z i a ł e m  c h o r ą  p o w t ó r n i e .  P r z e z  c a ł y  
t e n  c z a s  n i e  " m i a ł a  n a p a d ó w .  J e j  w e j r z e n i e  p o p r a w i ł o  s i ę ,  b o l e
1  z a w r o t y  g ł o w y  u s t ą p i ł y ,  ł a k n i e n i e  l e p s z e ,  w ą t r o b a  m n i e j s z a ,  
d o l n a  g r a n i c a  ż o ł ą d k a  n a  w y s o k o ś c i  l i n i i  p ę p k o w e j ,  w  j e l i t a c h  
g r u b y c h  n i e z n a c z n a  i l o ś ć  t r e ś c i .  N a s t a j e  p r z e r w a  w  l e c z e n i u .  Z a
2  t y g o d n i e  m a  s i ę  z g ł o s i ć  p o n o w n i e .  P r z y s z ł a  j u ż  p o  8 d n i a c h ,  
n a d m i e n i a j ą c ,  ż e  o d  2  d n i  j e s t  j e j  z n ó w  g o r z e j ,  ż e  m i a ł a  n a w e t  
l e k k i  n a p a d  k u r c z ó w  w  k o ń c z y n a c h  d o l n y c h  b e z  j a k i c h k o l w i e k  
w s z a k ż e  z a b u r z e ń  ś w i a d o m o ś c i .  P r z y  b a d a n i u  t e n  s a m  s t a n ,  c o  
z a  p i e r w s z y m  r a z e m .  L e c z e n i e  z a l e c o n o  t o  s a m o ,  c o  z  p o c z ą t k u .  
Z  k o ń c e m  c z e r w c a  s t a n  z n a c z n i e  l e p s z y .  N a p a d ó w  n i e m a  z n o w u ;  
n i e d o k r w i s t o ś ć  m n i e j s z a ,  ż o ł ą d e k  s k u r c z o n y ,  w ą t r o b a  n i e m a c a l n a ,  
n i e b o l e s n a ,  w  j e l i t a c h  n i e  m a  z a l e g a j ą c e g o  k a ł u .

W  l e c i e  w y j e c h a ł a  c h o r a  n a  w i e ś  d o  k r e w n y c h  i p r z e b y ł a  
t a m  5  m i e s i ę c y .  P r z e z  c a ł y  c z a s  n a p a d ó w  n i e  m i a ł a .  R o z w i n ę ł a  
s i ę ,  z m ę ż n i a ł a ,  w a g i  p r z y b y ł o  j e j  7  k l g .  M i e s i ą c z k a  r e g u l a r n a .  
W  g r u d n i u  w r ó c i ł a  d o  S a r a j e w a .  Z  p o c z ą t k u  m i a ł a  s i ę  z u p e ł n i e  
d o b r z e .  N i e d ł u g o  p o j a w i ł y  s i ę  w s z a k ż e  z n o w u  p r z y p a d ł o ś c i  j e ­
l i t o w e ,  g ł ó w n i e  u p o r c z y w e  z a p a r c i e  ż y w o t a ;  n a p a d y  w r ó c i ł y  n a  
n o w o .  O b o k  d a w n i e j s z e g o  l e c z e n i a  d y e t e t y c z u o - m e c h a n i c z n e g o  z a ­
l e c o n o  r o z c z y n  s o l i  j o d o w e j  z  s o l ą  b r o m o w ą .  S k u t e k  l e c z e n i a  
b a r d z o  s z y b k i .

W  t y m  p r z y p a d k u  z e s z ł y  s i ę  o b j a w y  c h o r o b o w e  z e  

s t r o n y  u k ł a d u  n e r w o w e g o  z  o k r e s e m  r o z w o j u  p ł c i o w e g o ,  

w  k t ó r y m  m ł o d y  u s t r ó j ,  z w ł a s z c z a  n i e w i e ś c i ,  p r z e b y w a  b ą d ź  

c o  b ą d ź  w a ż n e  p r z e m i a n y .  P o t r z e b a  m u  n a  t o  z n a c z n e g o  

z a s o b u  s i ł .  j e ś l i  s i ł  t y c h  n i e m a ,  z j a w i a j ą  s i ę  n a j r o z m a i t s z e  

s t a n y  n i e p r a w i d ł o w e ,  a  n a w e t  r o z w i j a j ą  s i ę  w p r o s t  c h o r o b y .  

U  n a s z e j  c h o r e j  w y s u n ę ł y  s i ę  n a  p l a n  p i e r w s z y  p r z y p a d ł o ­

ś c i  z e  s t r o n y  n a r z ą d u  p o k a r m o w e g o  i  n i e d o k r w i s t o ś ć ,  

a  w k r ó t c e  p o t e m  d o ł ą c z y ł y  s i ę  d o  n i c h  n a p a d y  n e r w i c y  

w  p o s t a c i  n i e  c z y s t e j ,  p r z e d s t a w i a j ą c e j  s i ę  j a k o  p o ł ą c z e n i e  

t ę ż y c z k i  i  p a d a c z k i .  J e s t  r z e c z ą  b a r d z o  p r a w d o p o d o b n ą ,  ż e  

n i e d o w ł a d  r u c h o w y  ż o ł ą d k a  i  j e l i t  i t o w a r z y s z ą c a  m u  p r a ­

w d o p o d o b n i e  n i e d o m o g a  w y d z i e l n i c z a  ż o ł ą d k a  s t a n o w i ł y  

p i e r w s z e  o g n i w o  w  ł a ń c u c h u  t y c h  z m i a n .  P r z y  w a d l i w e m  

t r a w i e n i u  i  p r z y  z a l e g a n i u  t r e ś c i  w  ż o ł ą d k u  i  w  j e l i t a c h  

r o z w i j a ł a  s i ę  t e m  ł a t w i e j  n i e d o k r w i s t o ś ć ,  p o d u p a d a ł o  o d ż y ­

w i e n i e ,  z m n i e j s z a ł a  s i ę  j ę d r n o ś ć  i  s p r a w n o ś ć  u s t r o j u ,  a  z w i ę k ­

s z a ł a  j e g o  w r a ż l i w o ś ć ,  z w ł a s z c z a  u k ł a d u  n e r w o w e g o .  W  t y c h  

w a r u n k a c h  w y w i e r a ć  z a c z ę ł y  t e m  z n a c z n i e j s z y  w p ł y w  s z k o ­

d l i w e  i s t o t y ,  p o w s t a j ą c e  p r z y  p r z e m i a n i e  i s t o t  b i a ł k o w a t y c h  

i s t a ł y  s i ę  m o ż e  o s t a t n i e m  o g n i w e m  w  s z e r e g u  p r z y c z y n ,  

z  k t ó r y c h  r o z w i n ę ł a  s i ę  c h o r o b a  n e r w o w a .  Ż e  t a k i  b i e g  m y ­

ś l i  m a  z a  s o b ą  c e c h y  w i e l k i e g o  p r a w d o p o d o b i e ń s t w a ,  z d a j e  

s i ę  p r z e m a w i a ć  s k u t e c z n o ś ć  l e c z e n i a ,  w  k t ó r e m  n a c i s k  p o ­

ł o ż o n o  n a  s t a n  o g ó l n y ,  a  o b o k  t e g o  n a  u s u w a n i e  z a b u r z e ń  

w  t r a w i e n i u .  U d o w o d n i ć  ś c i ś l e  i s t n i e n i e  z w i ą z k u  p r z y c z y ­

n o w e g o  m i ę d z y  p r z y p u s z c z a l n e m  s a m o z a t r u c i e m ,  a  n a p a d a m i  

k u r c z ó w ,  n i e  m o ż n a  t a k  s a m o  w  t y m  p r z y p a d k u ,  j a k  i  w  i n ­

n y c h  j e m u  p o d o b n y c h .

S p o s t r z e ż e n i e  t o  n a s u w a  j e s z c z e  c z y s t o  p r a k t y c z n ą  

u w a g ę  c o  d o  s p o s o b u  ż y w i e n i a  m ł o d y c h  n i e d o k r w i s t y c h  

d z i e w c z ą t  z  p r z y p a d ł o ś c i a m i  ż o ł ą d k o w e m i  i j e l i t o w e m i .  P r z y  

n i e d o k r w i s t o ś c i  k ł a d z i e  s i ę  z a z w y c z a j  p e w i e n  n a c i s k  n a  p o ­

k a r m y  m i ę s n e .  P r z e m a w i a  t o  z r e s z t ą  n a j w i ę c e j  d o  p r z e k o ­

n a n i a  o t o c z e n i a  c h o r y c h  i s t a j e  s i ę  n i e r z a d k o  p o w o d e m  

p r z e s a d y .  W  c h ę c i  d o k ł a d n e g o  w y p e ł n i e n i a  w s k a z ó w e k  l e ­

k a r s k i c h  z m u s z a  t o  o t o c z e n i e  c h o r ą  d o  j e d z e n i a  m i ę s a  m i ­

m o ,  ż e  o n o  c z a s e m  w p r o s t  i n s t y n k t o w n y  w s t r ę t  b u d z i .  T a ­

k i e m u  i n s t y n k t o w i  n i e  p o w i n n o  s i ę  z a d a w a ć  g w a ł t u .  Ż o ł ą ­

d e k ,  w y d z i e l a j ą c y  z a m a ł o  s o k u  t r a w i ą c e g o ,  n i e  m o ż e ,  m i m o  

p o m o c y ,  j a k ą  s t a r a m y  s i ę  p r z y n i e ś ć  p r z e z  p o d a w a n i e  p e p ­

s y n y  i k w a s u  s o l n e g o ,  s t r a w i ć  w i ę k s z e j  i l o ś c i  m i ę s a .  P r a ­

w d o p o d o b n i e  n i e  t r a w i ą  g o  n a l e ż y c i e  t a k ż e  z a c z y n y ,  z n a j d u ­

j ą c e  s i ę  w  j e l i t a c h .  P o ż y t e k  z  p o k a r m ó w  m i ę s n y c h  j e s t  

w  t a k i c h  w a r u n k a c h  b a r d z o  w ą t p l i w y ,  a  o c z y w i s t ą  j e s t  n a ­

t o m i a s t  s z k o d a ,  k t ó r a  p o w s t a j e  s k u t k i e m  g n i l n e g o  r o z k ł a d u  

b i a ł k a  w  k i s z k a c h .  P o ż y w i e n i e  m i e s z a n e  z  m a ł ą  i l o ś c i ą  m i ę s a  

b ę d z i e  t u  o  w i e l e  w ł a ś c i w s z e  i  p r z y  n i e m  o  w i c i e  ł a t w i e j  

i r y c h l e j  m o ż e  n a s t a ć  p o p r a w a  i c o  d o  s t a n u  o g ó l n e g o  i  c o  

d o  m i e s z a n i n y  k r w i ,  a  c o  z  t e m  i d z i e  w  p a r z e ,  t a k ż e  p o ­

p r a w a  t r a w i e n i a .

O p i s a n y  p r z y p a d e k  d a j e  p e w n e  p o j ę c i e  o  o b j a w a c h  

n e r w o w y c h ,  k t ó r e  z a j m u j ą  n a j w y r a ź n i e j  z a k r e s  r u c h o w y .  

J a k o  t a k i e  t w o r z ą  o n e  p r z y n a j m n i e j  d o  p e w n e g o  s t o p n i a  

c a ł o ś ć  z a m k n i ę t ą  w  s o b i e .  N i e  j e s t  t o  w s z a k ż e  t a k  c z ę s t e  

z j a w i s k o .  Z b o c z e n i a  n e r w o w e  g r u p o w a ć  s i ę  m o g ą  n a d e r  

r o z m a i c i e ,  a  i  s k a l a  i c h  b y w a  r ó ż n o r o d n a .  D o  n a j l ż e j s z y c h  

n a l e ż ą  p r z e m i j a j ą c e  b o l e  i  z a w r o t y  g ł o w y ,  o g ó l n e  o s ł a b i e ­

n i e  f i z y c z n e  i p r z y g n ę b i e n i e  p s y c h i c z n e ,  n i e c h ę ć  d o  j a k i e ­

g o k o l w i e k  z a j ę c i a ,  p r z e l o t n e  b o l e  m i ę ś n i  i  n e r w ó w  i  i n n e  

t .  p .  z b o c z e n i a  m a ł o  w y b i t n e ,  u s t ę p u j ą c e  r ó w n o c z e ś n i e  

z  p r z y c z y n ą ,  k t ó r a  j e  w y w o ł a ł a .  P r z y d a r z a j ą  s i ę  w s z a k ż e  

i  p r z y p a d k i  c i ę ż k i e ,  g d z i e  s p o s t r z e g a n e  p r z y p a d ł o ś c i  w z n i e ­

c a ć  m o g ą  p r z y p u s z c z e n i e  p o w a ż n e j  c h o r o b y .  P r z y k ł a d e m  

m o g ą  t u  b y ć  o p i s y  s p o s t r z e ż e ń  E w a l d a  z  r .  1894 , s t r e ­

s z c z o n e  p ó ź n i e j  w  r .  1898 , n a  z j e ź d z i e  i n t e r n i s t ó w  n i e m i e ­

c k i c h  w  W i e s b a d e n i e .  N a  p i e r w s z y  p l a n  w y s u w a ł y  s i ę  t a m  

w y r a ź n e  o b j a w y  m ó z g o w e  i  t o  w  t a k i e m  n a s i l e n i u ,  ż e  

s p r a w i a ł y  w r a ż e n i e  c h o r o b y  z a k a ź n e j  l u b  m ó z g o w e j .  D o ­

r a ź n a  p o p r a w a ,  j a k a  n a s t ą p i ł a  p o  o p r ó ż n i e n i u  ż o ł ą d k a  i  j e ­

l i t ,  d o k ł a d n e  u w z g l ę d n i e n i e  p o w s t a n i a  z j a w i s k  w e d ł u g  w y ­

w i a d ó w  i d a l s z y  p r z e b i e g  c h o r o b y  r o z j a ś n i ł y  p o c h o d z e n i e  

o b j a w ó w  c h o r o b y  i  k a z a ł y  j e  p o j m o w a ć  j a k o  w y n i k  s a m o -  

z a t r u c i a  z  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o .  D o  t e j  s a m e j  g r u p y  

p r z y p a d k ó w  n a l e ż y  m o j e  w ł a s n e  s p o s t r z e ż e n i e ,  k t ó r e  p r z y ­

t o c z ę  w  s t r e s z c z e n i u .

W ł .  L .  l a t  1 4 ,  s y n  u r z ę d n i k a ,  u c z e ń  g i m n a z y a l n y .  O d  p a r u  
l a t  s k ł o n n o ś ć  d o  z a p a r c i a  s t o l c a  t a k  z n a c z n a ,  ż e  c z a s e m  p o  k i l k a  
d n i  n i e  m i e w a  w y p r ó ż n i e ń .  Ż a l i  s i ę  w t e d y  n a  b o l e  i z a w r o t y  
g ł o w y ,  j e s t  b a r d z o  p r z y g n ę b i o n y ,  n i e  m o ż e  s i ę  u c z y ć ,  w s z y s t k o  
g o  d r a ż n i ,  s t a j e  s i ę  g w a ł t o w n y ,  p o p ę d l i w y .  Z a z w y c z a j  o g a r n i a  g o  
p o  p e w n y m  c z a s i e  s e n n o ś ć .  N i e k i e d y  j e s t  o n a  t a l e  s i l n a ,  ż e  c h o r y  
k ł a d z i e  s i ę  w t e d y  i  z a s y p i a .  A l e  s e n  n i e  t r w a  d ł u g o .  C h o r y  n a g l e  
b u d z i  s i ę  z  g o r ą c z k ą  i  z  u c z u c i e m  n i e z m i e r n e g o  s t r a c h u ,  s i a d a  
n a  ł ó ż k u ,  k r z y c z y  i o  i l e  m o ż e ,  o b e j m u j e  k o g o ś  z  r o d z i n y ,  n a j ­
c z ę ś c i e j  m a t k ę ,  p r z y c i s k a j ą c  s i ę  d o  n i e j  k u r c z o w o .  P o  p r z e j ś c i u  
t e g o  n a p a d u  s t r a c h u  j e s t  j a k b y  n a  p ó ł  ś w i a d o m y .  S t a n  p s y ­
c h i c z n e g o  r o z s t r o j u  s p o t ę g o w a ł  s i ę  r a z  d o  t e g o  s t o p n i a ,  ż e  c h o r y ,  
p o d r a ż n i o n y  j a k ą ś  d r o b n o s t k ą ,  c h w y c i ł  n ó ż  i r z u c i ł  s i ę  z  n i m ,  
n i e  w i e d z ą c  c o  r o b i ,  n a  j e d n e g o  z e  s w o i c h  b r a c i .  S k o r o  p r z y j d z i e  
z u p e ł n i e  d o  s i e b i e  n i e  u m i e  w y t ł ó m a c z y ć ,  s k ą d  s i ę  b i e r z e  l e n  
s t r a c h  i  c a ł e  z a c h o w a n i e .  N a j c z ę ś c i e j  p r z e c z u w a ,  ż e  n a p a d  p r z y j ­
d z i e .  P o z n a j e  t o  p o  w i ę k s z e m  r o z d r a ż n i e n i u  i  n i e p o k o j u  i  p o  
u c z u c i u  p e w n e g o  d r ę t w i e n i a  w  p a l c a c h  n ó g  i  r ą k .

P i e r w s z y  r a z  w i d z i a ł e m  c h o r e g o  w  l u t y m  z e s z ł e g o  r o k u  
w  p a r ę  g o d z i n  p o  n a p a d z i e .  Z n a l a z ł e m  w t e d y  s t a n  n a s t ę p u j ą c y :

C h ł o p i e c  o  w y r a z i e  t w a r z y  p r z y g n ę b i o n y m ,  m y ś l i  w i d o ­
c z n i e  z  p e w n ą  t r u d n o ś c i ą ,  o d p o w i a d a  n a  z a p y t a n i a  p o w o l i ,  w o ­
g ó l e  s p r a w i a  w r a ż e n i e ,  j a k b y  ś w i a d o m o ś ć  j e g o  b y ł a  n i e z u p e ł n a .  
Z a l i  s i ę ,  ż e  m u  > g ł o w a  c i ę ż y «  i ż e  g o  b o l i  k a r k  i t y l n a  c z ę ś ć  
g ł o w y .  P r z y  p o d n o s z e n i u  s i ę  d o z n a j e  z a w r o t u  g ł o w y .

B u d o w a  i  c a ł y  r o z w ó j  c i a ł a  d o b r e ,  z u p e ł n i e  o d p o w i a d a j ą
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w i e k o w i  c h o r e g o .  O d ż y w i e n i e  d o b r e .  S p o j ó w k i  n a s t r z y k a n e ,  j g j j j  
z y k  s i ł n ' i a «  o b ł o ż o n y ,  n i e  d o ś ć .  w i l g o t n y .  N a r z ą d  o d d e c h o w y  i  n a ­
r z ą d  k r ą ż e n i a  b e z  z m i a n .  B r z u c h  n i e c o  w z d ę t y ,  m i e r n i e  b o l e s n y ,  
g ł ó w n i e  w z d ł u ż  p r z e b i e g u  j e l i t a  g r u b e g o ,  k t ó r e  w y c z u ć  m o ż n a  
b a r d z o  w y r a ź n i e  w r a z  z  z a w a r t ą  z  n i e m  t r e ś c i ą .  ' Z w ł a s z c z a  w  p ę ­
t l i  e s o w a t e j  z b i t e  g r u d y  k a ł u .  W ą t r o b a  t k l i w a ,  b r z e g  j e j  m a c a l n y  
p o d  ł u k i e m .  S k ó r a  i  m i ę ś n i e  p r z y  u c i s k u  w r a ż l i w e .  C i e p ł o t a  c i a ł a  
w y n o s i ł a  w t e d y  3 8 ' 4 °  C .  t ę t n o  t y l k o  m)  u d e r z e ń  w  m i n u c i e .  
W  m o c z u  ś l a d  b i a ł k a  i  z n a c z n a  i l o ś ć  i n d y k a n u .

B e z  w y w i a d ó w ,  k t ó r e  m ó w i ł y ,  ż e  s t a n  t a k i ,  j a k  o b e c n y ,  
p r z y d a r z a  s i ę  c z ę ś c i e j ,  k i l k a  a  n a w e t  k i l k a n a ś c i e  r a z y  d o  r o k u ,  
z w r ó c i ć b y  s i ę  t r z e b a  b y ł o  w  t y m  p r z y p a d k u  k u  p r z y p u s z c z e n i u  
r o z w i j a j ą c e j  s i ę  c h o r o b y  z a k a ź n e j ,  n a j r y c h l e j  d u r u  b r z u s z n e g o ,  
t a k  p o s p o l i t e g o  z a w s z e  j e s z c z e  w  S a r a j e w i e .  W o b e c  w y w i a d ó w  
w o l n o  b y ł o  m y ś l  t ę  p o r z u c i ć ,  a  o b j a w y ,  s t w i e r d z o n e  p r z e z  b a ­
d a n i e ,  p o ł o ż y ć  n a  k a r b  s a m o z a t r u c i a ,  w y w o ł a n e g o  d ł u g i e m  z a ­
l e g a n i e m  t r e ś c i  w  j e l i t a c h ,  P o t w i e r d z e n i e  z n a l a z ł o  s i ę  w  d a l s z y m  
p r z e b i e g u :  P o  ś r o d k u  p r z e c z y s z c z a j ą c y m  i  p o  w l e w a n i a c h  d o  k i ­
s z e k  w y s t ą p i ł o  b a r d z o  o b f i t e  w y p r ó ż n i e n i e  c u c h n ą c y c h ,  w  c z ę ś c i  
j e s z c z e  z b i t y c h  m a s  k a ł o w y c h ,  a  w r a z  z  t e m  o p a d ł a  c i e p ł o t a  
c i a ł a ,  u s t ą p i ł y  z b o c z e n i a  n e r w o w e ,  z  m o c z u  z n i k n ę ł o  b i a ł k o ,  a  i n -  
d y k a n  p o j a w i a ł  s i ę  t y l k o  w  ś l a d a c h ,  j a k  t o  m a  m i e j s c e  w  z u p e ł -  
n e m  z d r o w i u .

P r z y  o d p o w i e d n i e m  p o ż y w i e n i u ,  u r e g u l o w a n i u  w y p r ó ż n i e ń ,  
z m y w a n i a c h  c i a ł a ,  g i m n a s t y c e ,  b y ł  n a s z  c h o r y  w p l n y  o d  j a k i c h ­
k o l w i e k  p r z y p a d ł o ś c i  p r z e z  s z e r e g  m i p s i ę c y .  D o p i e r o  w  o k r e s i e  
ś w i ą t  B o ą e g o  N a r o d z e n i a  n a d a r z y ł a  s i ę  s p o s o b n o ś ć  d o  w y k r o ­
c z e ń  p o d  - w z g l ę d e m  d y e t y ;  c h ł o p i e c  n i e  z w r a c a ł  p r z y  t e m  u w a g i  
n a  s w o j e  k i s z k i ,  4  c z y  5  d n i  n i e  m i a ł  z u p e ł n i e  w y p r ó ż n i e n i a .  
N a s t ę p s t w e m  b y ł  n a p a d  g o r ą c z k i  i  s t r a c h u ,  t y m  r a z e m  o  w i e l e  
ł a g o d n i S i s z y  i  k r ó f ą z y ,  a n i ż e l i  d a w n i e j s z e .  J a k  p o p r z e d n i ,  u s t ą p i ł  
i t e n  n a p a d  b e z  ś l a d u  p o  w y d a t n e m  o c z y s z c z e n i u  k i s z e k .

Z w i ą z e k  p r z y c z y n o w y  m i ę d z y  z a p a r c i e m  ż y w o t a ,  z a ­

l e g a n i e m  i  r o z k ł a d e m  m a s  k a ł o w y c h  w  k i s z k a c h ,  n a p a -  

c l ą m i  n e r w o w y m i  p s y c h i c z n y m i  j e s t  w  t y m  p r z y p a d k u  z u ­

p e ł n i e  j a s n y  i  ż a d n e j  z d a j e  s i ę  n i e  p o d l e g a  w ą t p l i w o ś c i .

S p o s t r z e ż e n i a  ł < J g o  r o d z a j u  p r z e m a w i a j ą  b ą d ź  c o  b ą d z '  

n a  k o d z y ś ć  z a p a t r y w a ń ,  k t ó r e  s a m o z a t r u c i e  z  p r z e w o d u  p o ­

k a r m o w e g o  u w a ż a j ą  w  n i e k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  z a  p r a w ­

d o p o d o b n ą  p r z y c z y n ę  z b o c z e ń  u m y s ł o w y c h .  Z e  t a k f e  p r z y -  

p u s z c z e n i ą i j e s t  d o z w o l o n e , ' :w y n i k a  m i ę d z y  i n n e m i  z e  s p o ­

s t r z e ż e ń ,  d o w o d z ą c y c h  p o w s t a w a n i a '  z b o c z e ń  p s y c h i c z n y c h  

p o  z a t r u c i u  j a d a m i  r o ś l i n n y m i ,  k t vó r e  z n a  t a k ż e  m e d y c y n a  

l u d o w a .  Z n a c z e n i e  s a m o z a t r u c i a  s t a j e  s i ę  p r z e z  t o  t e m  

w . i ę k s z e .  O c e n i a ć  j e  t e ż  n a l e ż y  n i e  t y l k o  z e  s t a n o w i s k a  

c z y s t o  t e o r e t y c z n e g o ,  a l e  t a k ż e  i  p r a k t y c z n e g o  i p a m i ę t a ć  

o  n i e m  z w ł a s z c z a  z e  w z g l ę d u  n a  m e d y c y n ę  s ą d o w ą .

( D o k  n a s t . ) '

Oceny i sprawozdania.

W ł a d y s ł a w  B i e g a ń s k i :  L og ik a  m ed ycyn y  czy li k r y ­
tyka i»ozih«mia le k a r sk ie g o . W y d a n i e  d r u g i e ,  n a  n o w o  o p r a ­
c o w a n e .  Z  z a p o m o g i  K a s y  i m .  M i a n o w s k i e g o .  W a r s z a w a  1 9 0 8 .  
C e n a  r b .  1 .

K i e d y  p r z e d  l a t y  1 4  u k a z a ł a  s i ę  k s i ą ż k a  p o d  t y m  t y t u ł e m ,  
p o w i t a n o  j ą  w  c z a s o p i s m a c h  n a s z y c h  b a r d z o  ż y c z l i w i e ,  o c e n i o n o  
p o c h l e b n i e ,  a l e  z d a j e  m i  s i ę ,  ż e  o g ó ł  z  p o c z ą t k u  a n i  c e ł u * j e j  
d o b r z e  n i e  z r o z u m i a ł ,  a n i  n a l e ż y t e g o  z n a c z e n i a  d o  n i e j  n i e  p r z y ­
k ł a d a ł .  A n i  g o r s z y ć  s i ę  t e m ,  a n i  d z i w i ć  t e m u  n i e  m o ż n a ;  d z i e ł o  
t r a f i a ł o  n a  g r u n t  p r a w i e  z u p e ł n i e  n i e p r z y g o t o w a n y ,  a u t o r  j e g o  
t o r o w a ł  p r a w i e  z u p e ł n i e  n o w e  d r o g i .

T o t e ż  L u W c z e s n y  s p r a w o z d a w c a  ^ P r z e g l ą d u  l e k a r s k i e g o *  
• l i o ń c z y ł  s w e  w y w o d y  s ł o w a m i :  » N i e p o d o b n a  « j e d n a k  ł u d z i ć  s i ę ,  
a ż e b y  p o k o l e n i e  d z i ś  c z y n n y c h  l e k a r z y  p r z e j ę ł o  s i ę  m y ś l ą  i  d ą ­
ż e n i a m i  a u t o r a . . . . *  i  p r z y p u s z c z a ł ,  ż e  n a s t ą p i ć b y  t o  m o g ł o  d o p i e r o  
w t e d y ,  » g d y b y  k i e r u n k i e m ,  w s k a z a n y m  p r z e z  a u t o r a  > L o g i k i  m e ­
d y c y n y * ,  p r z e j ę l i  s i ę  w p ł y w o w i  p i s a r z e ,  a  z w ł a s z c z a  p r o f e s o r o w i a « .  
W i d o c z n i e  w ó w c z a s  n i e  b y ł o  ż a d n y c h  o z n a k ,  k t ó r e b y  z a p o w i a ­
d a ł y ,  ż e  p r a c a  B i e g a ń s k i e g o  z a p ł o d n i  r y c h ł o  u m y s ł y  w s p ó ł c z e ­
s n y c h  i  ż e  b ę d z i e  o n a  u  n a s  p o c z ą t k i e m  w c a l e  ż y w e g o  r u c h u

p i ś m i e n n i c z e g o  b e z p o ś r e d n i o  i  w c z e ś n i e j , n i ż b y  t o  b y ć  m o g ł o  
z a p o m o c ą  o g n i w  p o ś r e d n i c h ,  w y k ł a d ó w  u n i w e r s y t e c k i c h .

T y m c z a s e m  s t a ł o  s i ę  i n a c z e j .  O  i l e  p r z e d  s o b ą  n i e  m i a ł  
B i e g a ń s k i  u  n a s  p r a w i e  w c a l e  p o p r z e d n i k ó w ,  o  t y l e  j e g o  » L o -  
g i k a  m e d y c y n y « ,  a  p o  c z ę ś c i  i  » Z a g a d n i e n i a  o g ó l n e  z  t e o r y i  n a u k  
l e k a r s k i c h « d a ł y  i m p u l s  d o  z n a c z n e j ,  j a k  n a  n a s z e  s t o s u n k i ,  t w ó r ­
c z o ś c i .  W p r a w d z i e  i s a m  B i e g a ń s k i  w y m i e n i a  j a k o  s w y c h  p o p r z e ­
d n i k ó w  C h a ł u b i ń s k i e g o  i Z y g m u n t a  K r a i n s ż t y k a .  A l e  p i e r w s z ę g o  
z  n i c h  » M « t o d a  w y n a j d o w a n i a  w ą k a z a ń  l e k a r s k i c h *  ( 1 8 S 4 )  a n i  
n i e  o d d z i a ł a ł a  t a k  s z e r o k o ,  j a k  o d d z i a ł y w a ł  o s o b i s t o ś c i ą  s w ą  j e j  
a u t o r  i j a k b y  n a  t o  ź’ ż s ł u g i w a ł a ,  a n i  n i e  o b e j m o w a ł a  c a ł o ś c i  p r z e d ­
m i o t u .  P r z y p i s y w a n i e  j e j  w i ę k s z e g o  z n a c z e n i a  w  n a s z y m  r u c h u  
u m y s ł o w y m  n i e  t y l e  m o ż e  o d p o w i a d a  r z e c z y w i s t o ś c i , i l e  ś w i a d ­
c z y ć  s i ę  z d a j e  o  s k r o m n o ś c i  a u t o r a  » L o g i k i  m e d y c y n y *  i  o  p i ę k ­
n y m  f y s i e  w d z i ę c z n o ś c i  u c z n i a  w o b e c  n a u c z y c i e l a .  Ś w i e t n e  p o d  
w i e l u  w z g l ę d a m i  » S z k i c e  k r y t y c z n e  z  z a k r e s u  m e d y c y n ®  H j j a m -  
s z t y k a ,  u k a z u j ą c e  s i ę  , £ > d  r .  n i e  S t a n o w i ą  t a k ż e  ż a d n e j  c a -
ł o l e i  i  r o z s l r z ą s a j ą  t y l k o  n i e k t ó r e  s z c h f f i g ó l o w e  z a g a d n i e n i a .  N a ­
t o m i a s t  j u ż '  p o  w y j ś c i u  » L o g i k i  m e d y c y n y *  ( 1 8 9 4 )  t w o r z y  K r a m -  
s z t y k  —  p r z e d w c z e ś n i e  n i e s t e t y  z a m k n i ę t y  a f g a n  » m y ś l i  s a m o d z i e l ­
n e j ,  ś m i a ł e j ,  a  ś c i s ł e j * ,  » K r y t y k ę  l e k a r s k ą « ,  k t ó r a  w y p r o w a d z i ł a  
n a  j a w  c a ł y  s z e r e g  d z i e l n y c h  p i ó r ,  p i s z ą c y c h  w  k i e r u n k u ,  p r z e z  
B i e g a ń s k i e g o  w y t k n i ę t y m ;  p o t e m  j u ż  t a k ż t e  w y c h o d z ą  c z t e r y  
p r a c e  B i e r n a c k i e g o  ( 1 8 9 9 — 1 9 0 5 ) .  G o d z i  s i ę  w s p o m n i e ć ,  ż e  p o t e m  
u k a z a ł o  s i ę  i r o s y j s k i e  d z i e ł o  B o g o l i e p o w a  ( 1 8 9 9 ) ,  » p i s a n e  w i ­
d o c z n i e  w e d ł u g  w z o r u  » L o g i k i  m e d y c . y ń . y « « .

T e n  r u c h ,  k t ó r y  B i e g a ń s k i  s a m  r o z b u d z i ł ,  p r z y n i ó s ł  n o w e ,  
a  p o g ł ę b i ł  i  g s w i e t l i ł  s z e r z e j  d a w n e  z a g a d n i e n i a ;  t o  s k ł o n i ł o  B i e ­
g a ń s k i e g o  d o  p o d j ę c i a  n o w e g o  W y d a n i a  » L o g i k i « ,  w  k t ó r e m  
s k ł a d a  o w o c  t a k ż e  w ł a s n y c h  d a l s z y c h  b a d a ń  s z c z e g ó ł o w y c h ,  r o z ­
p a t r u j e  p r a c e  i n n y c h  i r o z p r a w i a  s i ę  z  i c h  o d m i e n n y m i  p o g l ą ­
d a m i ,  a  w r e s z c i e  o g r a n i c z a j ą c  r o z m i a r  u w a g  s w y c h  d a w n i e j s z y c h
0  z a s a d a c h  l o g i k i  o g ó l n e j ,  k ł a d z i e  n a c i s %  g ł ó w n y  n a  z a g a d n i e n i a  
s p e c y a l n e .  J e d n e m  s ł o w e m ,  c h o ć  k s i ą ż k a  n o s i  t y t u ł  t e n  s a m ,  
w  r z e c z y w i s t o ś c i  r e s t t o  d z i e ł o  g r u n t o w n i e  n a n o w o ,  c h o ć  w e d ł u g  
t e j  s a m e j  m y ś l i  z a s a d n i c z e j ,  o p r a c o w a n e .

O d g r a n i c z a j ą c  l o g i k ę  m e d y c y n y ,  j a k o  n a u k ę  o d r ę b n ą ,  z a ­
z n a c z a  w e  w s t ę p i e  d z i e ł a  B i e g a ń s k i ,  ż e  o d  w s z y s t k i c h  i n n y c h  
n a u k  l e k a r s k i c h  r ó ż n i  s i ę  o n a  j u ż  t e m ,  i ż  z a j m u j e  s i ę  f o r m a l n ą  
s t r o n ą  p o z n a n i a  l e k a r s k i e g o  ( t .  j .  t e m ,  j a k  p o z n a j e m y ) ,  g d y  o n e  
z a j m u j ą  s i ę  j e g o  m a t e r y ą ,  t r e ś t S ą  ( t .  j .  t e m ,  c o  p o z n a j e m y ) .  Z a j ­
m u j ą c  s i ę  p r z y t e m  a g ó l n e m i  t y l k o  z a s a d a m i  r ń e t o d  p o z n a n i a
1 o c e n i a j ą c  k r y t y c z n i e  i c h  w a r t o ś ć ,  m o ż e  b y ć  l o g i k a  m e d y c y n y  
n a z w a n a  » k r y t y c z n ą  o g ó l n ą  m e t o d o l o g i ą  n a u k  l e k a r s k i c h * ,  a  z e  
w z g l ę d u  n a  t o ,  i ż  b a d a  o n a  k r y t y c z n i e  t a k ż e  i o g ó l n e  z a ł o ż e n i a  
p o j ę c i o w e  n a u k  l e k a r s k i c h ,  ś c i ś l e j :  ^ k r y t y k ą  p o z n a n i a  l e k a r ­
s k i e g o * ;  t o t e ż  t ę  n a z w ę  a u t o r  t y m  r a z e m  w  t y t u l e  ś W e g o  d z i e ł a  
d o d a j e .  W ś r ó d  n a u k  z a ś  f i l o z o f i c z n y c h ,  j a k o  j e d e n  z  d z i a ł ó w  l o ­
g i k i  s t o s o w a n e j ,  o p r a c o w y w a n e j  p r z e z  M i l l a ,  B a i n a ,  W u n d t a  i  i n . ,  
z a j m u j e  l o g i k a  m e d y c y n y  s t a n o w i s k o  t e m  o d r ę b n i e j s z e ,  i m  b a r :  
d z i e j  m e t o d y  b a d a n i a  l e k a r s k i e g o ,  j a k  i o g j o l n e  z a ł o ż e n i a  n a u k i  
l e k a r s k i e j ,  r ó ż n i ą  s i ę  o d  z a ł o ż e ń  i  m e t o d  i n n y c h  n a u k .

P o d a w s z y  w  p i e r w s z y m  r o z d z i a l e  o k r e ś l e n i e  m e d y c y n t  
i  n a u k  l e k a r s k i c h ,  r o z p a t r u j e  d a l e j  B i e g a ń s k i  w  1 0  r o z d z i a ł a c h :  
s p o s t r z e g a n i e ,  d a t y  a n a m n e s t y c z n e ,  p o j ę c i e  c h o r o b y ,  k l a s y f i k a c y ę  
c h o r ó b ,  p o z n a n i e  c h o r o b y  ( r o z p o z n a w a n i e ,  r o z p a t r y w a n i e "  p r z y ­
c z y n o w e  i  c e l o w e ) ,  e k s p e r y m e n t  w  m e d y c y n i e ,  t e o r e t y c z n ą  b u ­
d o w ę  n a u k  l e k a r s k i c h ,  s t a t y s t y k ę  l e k a r s k ą ,  w y n a j d o w a n i e  w s k a ­
z a ń  i  p o z n a n i e  t e r a p e u t y c z n e .

N i e p o d o b n a  t u  k u s i ć  - s i ę  o  p r z e d s t a w i e h i e  b o g a t e j  t r f e s c i  
d z i e ł a ;  o b s z e r n e  n a w e t  s t r e s z c z e n i e  n i e  m o g ł o b y  w y s t a r c z y ć ,  
a  ł a t w o  s k o s z l a w i ł o b y  p i ę k n ą  j e g o  b u d o w ę .  N i e  z a c h o d z i  z ń e s z t ą  
p o t r z e b a  s t r e s z c z a n i a  k s i ą ż k i ,  k t ó r ą  k a ż d y  l e k a r z  p o w i n i e n  
u w a ż n i e  i  d o k ł a d n i e  p r z e s t u d y j e w a ć  w  c a ł o ś c i .  P r ó c z  p o g ł ę b i e n i a  
s w y c h  p o j ę ć ,  p r ó c z  p o b u d k i  < J b  s a m o d z i e l n e j  p r a c y  i n t e l e k t u a l n e j ,  
p o c z e r p n t e  c z y t e l n i k  z  d z i e ł a  B i e g a ń s k i e g o  n i e j e d e n  s z c z e g ó ł ,  
s t a w i a j ą c y  w c  w ł a ś c i w e m  ś w i e t l e  p e w n e  s t r o n y  w s p ó ł c z e s n e g o  
r u c h u  t .  z w .  ^ a w o d o w o l e k a r s k i e g o .  A  p r z e c z y t a w s z y ,  o d ł o ż y  
d z i e ł o  n i e t y l k o  z  u c z u c i e m  o d n i e s i o n e j  w i e l k i e j  k o r z y ś c i ,  a l e  
i  z  u c z u c i e m  p r a w d z i w e j  d l a  j e g o  a u t o r a  w d z i ę c z n o ś c i .  C.

D r  H .  D o b r z y c k i :  Z d rojow isk a  i  m iejscow ośc i le c z ­
n icze  w  N iem czech  oraz n a sze  w zg lęd em  n ich  sta n o w isk o .
W a r ś z a w a  1 ( 3 D 8 .  N a k ł a d e m  k s i ę g a r n i .  K .  W e n d e  i S p .  C e n a  2 0  
f e o p i e j  ę j t .

» K t o  p o z a  s w y m i  f a c h o w y m i  o b o w i ą z k a m i  p o c z u w a  s i ę  
j e s z c z e  d o  o b o w i ą z k ó w  w z g l ę d e m  s p o ł e c z e ń s t w a ,  k t ó r e g o  ż y w ą  
c z ą s t k ę  s t a n o w i ,  t e n  u z n a  n i e t y l k o  z a  p o ż y t e c z n e ,  a l e  n a w e t  z a  
k o n i e c z n e  r o z p a t r z e n i e  s t o s u n k u ,  j a k i  s i ę  o s t a t n i m i  c z a s y  w y t w o ­
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r z y ł  p o m i ę d z y  n a s z e m  s p o ł e c z e ń s t w e m , a  p o t ę ż n e m  p a ń s t w e m  
n i e m i e c k i e m u  N i e m a  z a p e w n e  l e k a r z a - P o l a k a ,  k t ó r y b y  n i e  z e c h c i a ł  
p ó j ś ć  z a  t e m  w e z w a n i e m  z a s ł u ż o n e g '0 a u t o r a  l e ż ą c e j  p r z e d  n a m i  

b r o s z u r k i .
T a k n a j ś c i ś l e j  t r z y m a j ą c  s i ę  z a s a d y :  salns aegroti suprema 

lext s t w i e r d z a  a u t o r  n a  p o d s t a w i e  s z c z e g ó ł o w e g o  r o z b i o r u  r ó ż ­
n y c h  g r u p  i  r o d z a j ó w  w ó d  m i n e r a l n y c h ,  ż e  n i e m a  ż a d n e j  t a k i e j  
w o d y  n i e m i e c k i e j ,  k t ó r e j b y  n i e  m o ż n a  z a s t ą p i ć  w o d ą  k r a j o w ą ,  
c z e s k ą ,  f r a n c u s k ą  i t .  p . ,  t a k ,  j a k  n i e m a  ż a d n e g o  t a k i e g o  z d r o j o ­
w i s k a  n i e m i e c k i e g o ,  k t ó r e g o b y ,  i  t o  n i e r a z  z  k o r z y ś c i ą  n a w e t  
d l a  c h o r e g o ,  n i e  m o ż n a  z a s t ą p i ć  z d r o j o w i s k i e m  i n n y c h  k r a j ó w .  
J a k o  l e k a r z e  m o ż e m y  w i ę c  i p o w i n n i ś m y  p o l e c a ć  c h o r y m  z d r o ­
j o w i s k a  i  w o d y  k r a j o w e  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e ,  a  g d y b y  o d p o ­
w i e d n i c h  n i e  b y ł o  w  k r a j u ,  c z e s k i e ,  w ę g i e r s k i e ,  f r a n c u s k i e  i  t .  d . ; 
b e z  N i e m i e c  m o ż n a  s i ę  o b e j ś ć  z u p e ł n i e .

N a  w o d a c h  n i e m i e c k i c h ,  s p r o w a d z a n y c h  d o t ą d  d o  k r a j u ,  
m o ż e  s p o ł e c z e ń s t w o  z a o s z c z ę d z i ć  m i l i o n y .  A u t o r  o b l i c z a ,  ż e  w ó d  
n i e m i e c k i c h  z u ż y w a  K r ó l e s t w o  r o c z n i e  c o n a j m n i e j  z a  2 0 0 , 0 0 0  
r u b l i  ( p ó ł  m i l i o n a  k o r o n ) ,  p ł a c ą c  j e  p r z y t e m  c z t e r y k r o ć  d r o ż e j ,  
n i ż  k o s z t u j ą  w  N i e m c z e c h .  T e n  o l b r z y m i  z y s k  z a b i e r a j ą  g ł ó w n i e  
k o l e j e  ż e l a z n e  i  p o ś r e d n i c y  z a g r a n i c z n i .

N a w e t  j e d n a k  z a w o d o w y  b a l n e o l o g  n i e ł a t w o  s p a m i ę t a ,  k t ó r e  
o d m i a n y  w ó d  z a g r a n i c z n y c h ,  d o  j a k i c h  n a w y k ł  p r z e z  l a t a ,  z a ­
s t ą p i ć  m o ż n a  w o d a m i  k r a j o w e m i  ( l i c z b a  z n a n y c h  z d r o j ó w  m i n e ­
r a l n y c h  p r z e k r a c z a  6 , 0 0 0 1 ) .  D l a t e g o  t o  a u t o r  w z i ą ł  s o b i e  z a  z a ­
d a n i e  z e s t a w i ć  p o r ó w n a w c z o  n a j u ż y w a ń s z e  u  n a s  w o d y  z a g r a ­
n i c z n e  z  k r a j o w e m i  i  z a d a n i e  t o  b a r d z o  p r a k t y c z n i e  z a p o m o c ą  
t a b l i c y  p o g l ą d o w e j  r o z w i ą z a ł ,  z a  c o  n a l e ż y  m u .  s i ę  s z c z e r a  w d z i ę ­
c z n o ś ć  w s z y s t k i c h  l e k a r z y  n a s z y c h .

B r o s z u r k i  D r  D o b r z y c l c i c g o  n i e  p o w i n n o  b r a k n ą ć  n a  b i u r k u  

ż a d n e g o  z  p o l s k i c h  l e k a r z y .  C.

Piśmiennictwo bieżące.
C h iru rg ia .

P r o p p i n g .  0  k lin iczn em  zn aczen iu  różn icy  m iędzy  
ciep łotą  pod pacha, a w od bytn icy , g łó w n ie  w zap alen iu  
otrzew nej. ( ,Miinch. med. Wochs. 1 9 0 8 ,  N r  1 0 ) .  M a d e l u n g  u t r z y ­
m y w a ł ,  ż e  z  p o r ó w n a n i a  r ó ż n i c y  c i e p ł o t y  p o d  p a c h ą  i w  k i s z c e  
s t o l c o w e j  m o ż n a  r o z p o z n a ć  j u ż  z a p a l e n i e  o t r z e w n e j ,  g d y ż  w  t e j  
c h o r o b i e  r ó ż n i c a  t a  s t a l e  j e s t  b a r d z o  w i e l k a ,  d o  1  5 °  c . .  P o n i e ­
w a ż  s p r a w a  t a  d o t ą d  j e s t  s p o r n ą ,  p o s t a n o w i ł  P .  p r z e k o n a ć  s i ę ,  
c z y  r z e c z y w i ś c i e  t a  r ó ż n i c a  w y s t ę p u j e  s t a l e  i t y l k o  w  t e j  c h o r o ­
b i e ,  o r a z  s k ą d  o n a  p o c h o d z i .  W  b a d a n i a c h  s w y c h  d o s z e d ł  d o  
p r z e k o n a n i a ,  ż e  r ó ż n i c a  t a  w y s t ę p u j e  c z ę s t o  i  w  i n n y c h  g o r ą ­
c z k o w y c h  c i e r p i e n i a c h  n a  s z c z y c i e  p r z e b i e g u ,  a  w  z a p a l e n i u  
o t r z e w n e j  n i e r a z  t y l k o  w  'U p r z y p a d k ó w  i w t e d y  m a  z ł e  z n a ­
c z e n i e  w  r o k o w a n i u .  R ó ż n i c a  t a  s t o i  w  o d w r o t n y m  s t o s u n k u  d o  
i l o ś c i  c i e p ł a ,  w y t w a r z a n e g o  p r z e z  m i ę ś n i e ,  a  w y w o ł u j e  j ą  s t o s u n ­
k o w o  z a  n i z k a  c i e p ł o t a  p o d  p a c h ą ;  i  t a k ,  c z ę s t o  p r z y  k o ń c u  
c h o r o b y  g o r ą c z k o w e j  c i e p ł o t a  p o d  p a c h ą  j u ż  o p a d a ,  g d y  w  k i ­
s z c e  s t o l c o w e j  j e s z c z e  u t r z y m u j e  s i ę  3 — 4  d n i ,  a  n a o d w r ó t  p r z y  
p o c z ą t k u  c h o r o b y  c i e p ł o t a  k i s z k i  s t o l c o w e j  p o d n o s i  s i ę  s z y b c i e j ,  
n i ż  p o d  p a c h ą .  Rlęsk.

R o t h s c h i l d .  0  zbaw czeni dzia łan iu  w lew a ń  so li k u ­
chennej z a d ren a lin ą  w  przypadku p osoczn icy . ( Miinch. 
med. Wochs. 1 9 0 8 ,  N r  1 2 ) .  W  j e d n y m  p r z y p a d k u  p o s o c z n i c y ,  
m a j ą c e j  ź r ó d ł o  w  o t r z e w n e j ,  u r a t o w a ł  R .  c h o r ą  j e d y n i e  p r z e z  
ś r ó d ż y l n e  w l a n i e  l i t r a  f i z y o l o g i c z n e g o  r o z c z y n u  s o l i  k u c h e n n e j  
2 8 k r o p l a m i  a d r e n a l i n y .  P o p r z e d n i e  w l e w a n i a  s a m e g o  r o z c z y n u  
s o l i  b y ł y  b e z  s k u t k u .  R .  p o l e c a  t e ż  g o r ą c o  t e n  s p o s ó b  w  c e l u  
W z m o c n i e n i a  c z y n n o ś c i  s e r c a  n a w e t  t a m ,  g d z i e  k a m f o r a  n i e  
s k u t k u j e .  S k u t e k  w y s t ę p u j e  b a r d z o  s z y b k o .  Klęsk.

S c h w a b .  P rz y g o to w a n ie  chorych  do laparotom ii. 
{Tow. lek. Norymberga  6 . I I .  1 9 0 8 ) .  P r z y  p r z y g o t o w y w a n i u  c h o ­
r y c h  d o  l a p a r o t o m i i  n a l e ż y  z m i e r z a ć  d o  w z m o c n i e n i a  s i ł  i o d ­
p o r n o ś c i  u  c h o r y c h .  N i e  n a l e ż y  i c h  t e ż  b e z p o d s t a w n i e ,  j a k  d o ­
t ą d  c z ę s t o  b y w a ,  z a n a d t o  p r z e c z y s z c z a ć  p r z e d  o p e r a c y ą ,  l e c z  r a ­
c z e j  u r e g u l o w a ć  d y e t ę  i  a ż  d o  o p e r a c y i  p o ż y w n i e  o d ż y w i a ć .  
P r z e d  o p e r a c y ą  u s u n ą ć  n a l e ż y  n i e p o k ó j  i  w s t r z ą s  p s y c h i c z n y  z a ­
p o m o c ą  ś r o d k ó w  n a s e n n y c h ,  p o d a n y c h  w i e c z o r e m  p r z e d  o p e r a -  
c y ą ,  a  p r z y  o p e r a c y i  z a p o m o c ą  m o r f i n y  s a m e j  l u b  z e  s k o p o l a ­
m i n ą .  W  r a z i e  p o t r z e b y  p o d a ć  t r z e b a  l e k i  s e r c o w e .  W i ę c e j  s z k o ­
d z i ,  n i ż  p o m a g a ,  z a n a d t o  e n e r g i c z n e  o d k a ż a n i e  s k ó r y ,  k t ó r e  
c z ę s t o  w y w o ł u j e  z a z i ę b i e n i a .  I s t n i e j ą  j u ż  d z i s i a j  p e w n e ,  a  k r ó t k i e  
s p o s o b y  o d k a ż a n i a  s k ó r y .  P r z y g o t o w a n i a  t a k i e ,  j a k  m y c i e  c h o ­

r y c h  i  s i e b i e  i t .  p .  p o w i n n o  s i ę  u r z ą d z a ć  w  i n n y m  p o k o j u ,  
a  n i e  w  s a l i  o p e r a c y j n e j .  N a l e ż y  t e ż  d b a ć  o  c z y s t o ś ć  j a m y  
u s t n e j  u  c h o r y c h ,  o  i l e  m o ż n o ś c i  z a p o b i e g a ć  w y m i o t o m  i  z a ­
c h ł y s t y w a n i u  s i ę ,  a  w i ę c  u s y p i a ć  s t o s u n k o w o  s z y b k o ,  l e c z  p e ­
w n i e ,  l u b  s t o s o w a ć  z a m i a s t  u ś p i e n i a  o g ó l n e g o  i n n e  s p o s o b y  
z n i e c z u l e n i a .  K.

B r u n n .  0  n ow szych  u s iło w a n ia ch  u lep szen ia  i upro­
szczen ia  sposobu  od k ażan ia  sk ó ry . {Miinch. med. Wo- 
chenschrift. 1 9 0 8 .  N r .  1 7 ) .  Z e  s p o s o b ó w  o d k a ż a n i a  s k ó r y  n a j w i ę c e j  
o b e c n i e  s ą  w  u ż y c i u  s p o s ó b  F i i r b r i n g e r a  ( m e c h a n i c z n e  o c z y s z c z e ­
n i e  c i e p ł ą  w o d ą ,  m y d ł e m  i  s z c z o t k ą ,  p o t e m  w y s k o k ,  a  w  k o ń c u  
ś r o d e k  o d k a ż a j ą c y ) ,  d a l e j  A h l f e l d a  ( c i e p ł a  w o d a ,  w y s k o k ) ,  M i k u -  
l i c z a  ( s p i r y t u s  m y d l a n y ) ,  P l e u s n e r a  ( j o d  z  b e n z y n ą  1 p r o m l .  z  d o ­
d a t k i e m  p ł y n n e j  p a r a f i n y )  i t .  p .  N a  r ę c e  n a d t o  u ż y w a  s i ę  r ę ­
k a w i c z e k ,  a  n a  s k ó r ę  c h o r e g o  g a u d a n i n y  D ó d e r l e i n a .  Ż a d e n  
z  t y c h  s p o s o b ó w  n i e  d a j e  p e w n o ś c i  ś c i s ł e g o  o d k a ż e n i a .  S p o s ó b  
F i i r b r i n g e r a  w y m a g a  d ł u g i e g o  c z a s u ,  a  n a w e t ,  j a k  t w i e r d z ą  n i e ­
k t ó r z y ,  j e s t  n i e d o b r y ,  b o  z a n a d t o  r o z m i ę k c z a  s k ó r ę .  S k o r o  n i e ­
p o d o b n a  d r o b n o u s t r o j ó w  z u p e ł n i e  z e  s k ó r y  u s u n ą ć ,  p o w i n n i ś m y  
s i ę  s t a r a ć  p r z y n a j m n i e j  o  t o ,  b y  j e  n a  c z a s  o p e r a c y i  z a t r z y m a ć  
n a  m i e j s c u  w  s k ó r z e .  P r z e z  z a n a d t o  z a ś  f o r s o w n e  m e c h a n i c z n e  
c z y s z c z e n i e  s k ó r y  p o d ł u g  H e u s n e r a  w y d o b y w a  s i ę  w ł a ś n i e  c o ­
r a z  t o  n o w e  b a k t e r y e  n a  p o w i e r z c h n i ę .  M i k u l i c z  d o w i ó d ł ,  ż e  p o ­
p r z e d n i e  m y c i e  w o d ą  n i e t y l k o  n i e  w s p o m a g a  d z i a ł a n i a  s p i r y t u s u  
m y d l a n e g o ,  a l e  n a w e t  j e  o s ł a b i a .  T a k i e  z a t r z y m u j ą c e  w  m i e j s c u  
d z i a ł a n i e  m a  n a  d r o b n o u s t r o j e  w y s k o k .  W  k l i n i c e  B r u n s a  o d  3  
m i e s i ę c y  s t o s u j e  s i ę  o d k a ż a n i e  r ą k  9 6  p r c .  w y s k o k i e m  p r z e z  5  
m i n u t  b e z  ż a d n y c h  i n n y c h  p r o c e d u r  i  w y n i k i  n i e  s ą  w c a l e  g o r ­
s z e ,  n i ż  d a w n i e j ,  a '  n a w e t ,  j a k  w y n i k a  z  b a d a ń  M e i s s n e r a ,  s ą  l e ­
p s z e ,  n i ż  p r z y  s p o s o b i e  A h l f e l d a .  R ę c e  w y c i e r a  s i ę  g r u n t o w n i e  
w a c i k i e m  o w i n i ę t y m  w  g a z ę ,  a  c e l e m  z a p o b i e ż e n i a  o d t ł u s z c z e n i u  
s m a r u j e  s i ę  j e  n a  n o c  t ł u s z c z e m .  R o z u m i e  s i ę ,  ż e  r ę c e  p o w i n n y  
b y ć  z  z a s a d y  c z y s t e  i  p r z e d t e m  n i e  z a k a ż o n e ,  p r z e c i w  c z e m u  
m a m y  z n ó w  r ę k a w i c z k i .  S p o s ó b  t e n ,  b a r d z o  p r o s t y ,  n a d a j e  s i ę  d l a  
l e k a r z y  p r a k t y k ó w ,  n .  p .  p o  w s i a c h ,  g d z i e  n i e r a z  n a w e t  c z y s t e j  
w o d y  o d r a z u  d o s t a ć  n i e  m o ż n a .  K.

T e l l  e r .  W  sp raw ie leczen ia  od leżyn y . {Miinch. med. 
Woch. 1 9 0 8 .  N r .  1 9 ) .  O d l e ż y n a  w y s t ę p u j e  c z ę s t o  m i m o  s t a r a n n e j  

o p i e k i  z e  s t r o n y  l e k a r z a  i p i e l ę g n u j ą c y c h  o s ó b ,  m i m o  p o d k ł a ­
d ó w ,  n a c i e r a ń  i  p o d u s z e k  w o d n y c h .  J a k  j ą  l e c z y ć ?  C i ą g l e  k ą ­
p i e l e  d z i a ł a j ą  n i e ź l e ,  a l e  n i e  w s z ę d z i e  j e  m o ż n a  u r z ą d z i ć  i  c h o ­
r z y  r y c h ł o  n a b i e r a j ą  d o  n i c h  w s t r ę t u .  G d y  o d l e ż y n a  d o p i e r o  z a ­
g r a ż a ,  t .  j .  g d y  z j a w i ą  s i ę  p l a m y  c z e r w o n e  l u b  c z e r w o n o - s i n e ,  
n a l e ż y  o  i l e  m o ż n o ś c i  z m i e n i ć  u ł o ż e n i e  c h o r e g o ,  p o d ł o ż y ć  p o ­
d u s z k ę  w o d n ą  i  k i l k a  r a z y  d z i e n n i e  n a c i e r a ć  s k ó r ę  w y s k o k i e m .  
J e ż e l i  z j a w i ą  s i ę  j u ż  o t a r c i a  i  m i e j s c a  s ą ć z ą c e ,  n a l e ż y  s t o s o w a ć  
p r o s z k i  w y s u s z a j ą c e ,  j a k  k s e r o f o r m ,  d e r m a t o l ,  o r t o f o r m  l u b  m a ś ć  
L a s s a r a .  C e l e m  u n i k n i ę c i a  r o z l e g ł y c h  p o d m i n o w a l i  l e p i e j  j e s t  n i e ­
r a z  o d  r a z u  w y k o n a ć  n a c i ę c i e .  G d y  j u ż  s i ę  u t w o r z y ł  o d i e ż y n o w y  
w r z ó d ,  n a l e ż y  d n o  j e g o  w y p e ł n i a ć  w a c i k a m i ,  n a p o j o n y m i  o c t a ­
n e m  g l i n u  l u b  w o d ą  u t l e n i o n ą .  W r z ó d  t a k i  u i e  m a  z w y k l e  ż a ­
d n e j  s k ł o n n o ś c i  d o  t w o r z e n i a  z i a r n i n y  i  g o j e n i a  s i ę ;  w t e d y  p o ­
l e c a  T .  s p o s ó b ,  k t ó r y  z n a c z n i e  p r z y s p i e s z a  g o j e n i e ;  p o l e g a  o n  
n a  s y s t e m a t y c z n e m  m i e s i e n i u  b r z e g ó w  w r z o d u .  T .  w c i e r a  w  b r z e g i  
m a ś ć  L a s s a r a  p r z e z  2 — 1 0  m i n u t  c o  d z i e ń .  P o  m i e s i e n i u  p o k r y w a  
o k o l i c z n ą  s k ó r ę  m a ś c i ą  L a s s a r a ,  n a  w r z ó d  z a ś  k ł a d z i e  w s p o m ­
n i a n e  w a c i k i  i  o p a t r u n e k  z w y k ł y .  W  t e n  s p o s ó b  u d a ł o  s i ę  T .  
w  l i c z n y c h  p r z y p a d k a c h  z a g o i ć  n a w e t  u p o r c z y w e  w r z o d y  o d l e -  
ź y n o w e .  K.

P o c h h a m m e r .  M iejscow y tężec i je g o  p ow staw a­
n ie . {Deiit. med. Woch. 1908. N r  16). M i e j s c o w y  t ę ż e c  p o w s t a j e  
w e d ł u g  P .  p r z e z  z a t r u c i e  o b w o d o w y c h  n e r w ó w ,  a  n i e  o ś r o d k o ­
w e g o  u k ł a d u  n e r w o w e g o ,  a n i  m i ę ś n i .  P o d o b n e  o b j a w y  m i e j s c o w e  
w y w o ł a ć  m o ż n a  u  z w i e r z ą t  p r z e z  w s t r z y k n i ę c i e  e t e r u .  P o d r a ż ­
n i e n i a  p r z e c h o d z ą  t u  w s k u t e k  b r a k u  i z o l a c y i  w p r o s t  z  n e r w ó w  
c z u c i o w y c h  n a  r u c h o w e .  W i e l k ą  w a g ę  w  l e c z e n i u  k ł a d z i e  P .  n a  
w c z e s n e  w y c i ę c i e  w s z e l k i c h  p o d e j r z a n y c h  z r a n i e ń .  I\.

A l m  a g i  a  i M e n d  e s .  L eczen ie  tężca  w strzyk iw an iam i 
ch o lestearyn y . {Biuletyn Akadem. R z y m .  N r  I V — V I .  1 9 0 7 ) .  Z e  
w s z y s t k i c h  s u b s t a n c y i  s k ł a d o w y c h  m ó z g u  i  r d z e n i a  n a j w i ę c e j  
w i ą ż ą  s i ę  z  j a d e m  t ę ż c a  l e c y t y n a  i c h o l e s t e a r y n a .  Z  t e g o  t e ż  
p o w o d u  A .  i  M .  p r ó b o w a l i  w  l e c z e n i u  t ę ż c a  p o d s k ó r n y c h  w s t r z y ­
k i w a l i  c h o l e s t e a r y n y .  U ż y w a j ą  o n i  z a w i e s i n y  c h o l e s t e a r y n y  w  w o ­
d z i e  i  z a c z y n a j ą  o d  d a w e k  1 5  c g  n a  d z i e ń ,  a  d o c h o d z ą  d o  l 1/, 
g m .  W y n i k i  w  c i ę ż k i c h  p r z y p a d k a c h  t ę ż c a  m i e l i  d o b r e ,  s t o s u j ą c  
j e d n a k  p r z y t e m  t a k ż e  c i e p ł e  k ą p i e l e ,  m o r f i n ę  i  c h l o r a l .  K.

H o h m e i e r .  L eczen ie g ru źlicy  ch iru rg iczn ej p rzeciw ­
g ru ź licz ą  su ro w icą  H an n  ork a. (Miinch. med. Woch/t. 1 9 0 8 .  
N r  1 5 ) .  S u r o w i c ę  s t o s o w a ł  H .  p r z e z  o d b y t n i c ę ,  p o d s k ó r n i e  l u b
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t e ż  n a  o b a  s p o s o b y  w  1 4  p r z y p a d k a c h  g r u ź l i c y  c h i r u r g i c z n e j .  
Z w y k l e  p o  1 0  w s t r z y k i w a n i a c h  r o b i o n o  p r z e r w ę  3 - t y g o d n i o w ą .  
i S i £  z a u w a ż o n o  ż a d n y c k  z a b u r z e ń . ,  o g ó l n y c h .  W  p r z y p a d k a c h  l e k ­
k i e j  g r u ź l i c y  k o ś c i  s p r a w a  g o j e n i a  s i ę ,  n a t u r a l n i e  p r z y  s t o s o w a ­
n i u  l e c z e n i a  c h i r u r g i c z n e g o , -  p r z e b i e g a ł a  s z y b c i e j  i  k o r z y s t n i e j .  
Z i a r n i n a  p r z y  s t o s o w a n i u  s u r o w i c y  b y ł a  ż y w s z a .  N a t o m i a s t  s u ­
r o w i c a  n i c  z d o ł a  u c h r o n i ć  u s t r o j u  o d  t w o r z e n i a  s i a  h o w y c h  
o g n i s k ,  a n i  t e ż  n i e  w p ł y w a  k o r z y s t n i e  n a  p r z e b i e g  c h o r o b y  
w  p r z y p a d k a c h  c i ę ż s z y c h ,  n i e  w p ł y w a  t e ż  n a  p o p r a w ę  s t a n u  
o g ó l n e g o .  K.

P o ło ż n ic tw o  i g in e k o lo g ia .
T t o c .  C z y s t o w i c z .  R zad ki p rzyp ad ek  jed n o stro n n eg o  

braku  n erk i i n ied o k sz ta łtu  narząd u  p łciow ego  (u k ob iety).
(.R uskij ffcraćZ- 1 5 ) 6 8 ,  N r  2 . )  P r z y  s e k c y i  2 0 - l e t n i e j  p i e r w o r ó d k i ,  
z m a r ł e j  n a  7  d z i e ń  p o  p o r o d z i e  n a  r o p n e  z a p a l e n i e  o t r z e w n e j ,  
z n a l a z ł  C .  n a s t ę p u j ą c e  z m i a n y :  P r a w a  n e r k a  p o w i ę k s z o n a  p r a w i e .  
2 r a z y  ( 1 6  +  6 - j - 4  c t m . l  a l e  z r e s z t ą  b e z  s z c z e g ó l n i e j s z y c h  z m i a n .  
O b y d w a  n a d n e r c z a  z n a j d u j ą  s i ę  n a  s w o i c h  m i e j s c a c h .  L e w e j  
n e r k i  n i e m a  z u p e ł n i e ,  j a k  r ó w n i e ż  n i e m a  i  l e w e g o  m o c z o w o d u .  
P o c z ą w s z y  o d  5 - g o  k r ę g u  l ę d ź w i o w e g o  w z d ł u Ł  w e w n ę t r z n e g o  
b r z e g ń  m .  l ę d ź w i o w o u d o w e g o  b i e g n i e  w  d ó ł  i  k u  p r z o d o w i  d o  
m a ł e j  m i e d n i c y  d o s y ć  m i ę k k i  p o s t r o n e k ,  o k r y t y  o t r z e w n ą ,  z a ­
w i e r a j ą c y  o b i j c i e  t k a n k ę  t ł ł l ś z c ^ o w ą ,  g r u b y  n a  ‘ a  m a ł e g o  p a l c a .  
P o s t r o n e k  t e n  d o c h o d z i  z  p r z o d u  d o  p r z e d n i e j  ś c i a n y  m i e d n i c y ;  
n a  d o l n y m  £ o ń c u  p o s t r o n k a  w i d a ć  z g r u b i e n i e  c z e r w o n a w e g o  
k o l o r u ,  w i e l k o ś c i  m i g d a ł a ,  d a l e k o  t w a r d s z e ,  n i ź l i  w y ż s z a  c z ę ^ ?  
p o s t r o n k a .  P o s t r o n e k  t e n  d z i e l i  s i ę  n a  2  p ł a s k i e  l i s t w y ,  z  k t ó ­
r y c h  j e d h a ,  i d ą c  k u  g ó r z e  i  p r z o d o w i ,  g i n i e  p r z e d  w e w n ę t r z n y m  
o t w o r e m  k a n a ł u  p a c h w i n o w e g o ,  a  d r u g a  b i e g n ą c  w  d ó ł  n a  2 
c m . ,  s t a j e  s i ę  c o r a z  c i e ń s z ą  i  w  k o ń c u  z n i k a .  L e w e g o  j a j o w o d u ,  
l e w e g o  j a j n i k a ,  a n i  l e w e g o  w i ę z a d t a  s z e r o k i e g o  n i e m a  w c a l e .  
P o w i e r z c h n i a  b o c z n a  l g w a  m a c i ó y  z u p e ł n i e  g ł a d k a  i  z a o k r ą g l o n a .  
D . n o  l e w e j  p o ł o W y -  j a m y  m a ł e j  m i e d n i c y  r ó w n i e ż  g ł a d k i e ,  b e z  
w y l t ę p ó w .  P r a w e  w i ę z a d ł o  s z e r o k i e  z g r u b i a ł e ,  s t w a r d n i a t e  i s k r ó ­
c o n e ,  t a k ,  ż P  m a c i c a  l e ż y  b l i g S j  p r a w e j  ś c i a n y  m i e d n i c y  m a ł e j .  
P r a w y  j a j o w p d  i  j a j n i k  b e z  z m i a n .  W  p ę c i i e r z u  m o c z o w y m  
o t w o r u  l e w e g o  m o c z o w o d u  n i e m a .  L e w ‘ e j  t ę t n i c y  n e r k o w e j  n i e m a .  
L e w a  t ę t n i c a  n a s i e n n a  w e w n ę t r z n a  i d z i e  w  k i e r u n k u  w y ż  w s p o m ­
n i a n e g o  p o s t r o n k a .  W o b e c  r z a d k o ś c i  p r z y p a d k u  z b a d a ł  C .  m i ­
k r o s k o p o w o  ó w  p o s t r o n e k ;  b u d o w a  j e g o  b a r d z o  p r z y p o m i n a ł a  
b u d o w ę  j a j n i k a ,  z n a l e z i o n o  n a w e t  t y p o w e  p ę c h e r z y k i  G r a a f a .  
O b e c n o ś ć  l e w e g o  j a j n i k a  w o b e c  z u p e ł n e g o  j e d n o s t r o n n e g o  b r a k u  
n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h  t e j  s t r o n y  s k ł o n i ł a  a u t o r a  d o  b a d a n i a ,  
w  j a k i m  s t o p n i u  w a d a  r o z w o j o w a  d o t k n ę ł a  i n n e  c z ę ś c i  z a r o d k o ­
w e g o  n a r z ą d u  m o c z o w e g o :  p r a n e r c z e ,  c i a ł o  W o l f f a  i  k a n a ł  M u l ­
l e r a ,  l e e ż  S t a r a n n e  b a d a n i e  n i e  w y k r y ł o  a n i  ś l a d u  t y c h  n a r z ą ­
d ó w .  W i d o c z n i e  p r z y c z y n a ,  w y w o ł u j ą c a  w a d ę  r o z w o j o w ą ,  d z i a ­
ł a ł a  w s t r z y m u j ą c o  w  t y m  w c z e s n y m  o k r e s i e  r o z w o j u  p ł o d u ,  g d y  
t y l k o  c o  2® m a c z y ł y  s i ę  i  o d d z i e l i ł y  s i ę  o d  p i e r w o t n y c h  k r ę g ó w  
t .  z w .  p ł y t k i  b o c z n e  ( S e i t e n p l a t t e n )  ś r e d n i e g o ' l i s t k a  z a r o d k o ­
w e g o ,  z  k t ó r y c h  j u ż  r ó ż n i c z k u j e  s i ę  p r a n e r o e ę , ' c i a ł o  W o l f f a  i s t a ł a  
n e r k a ; * W i z  t a  p r z y c z y n a  w s t r z y m u j ą c a  z u p e ł n i e  n i e  t k n ę ł a  o k o ­
l i c y  n a b ł o n k a i f e a r o d k o w e g o  p ł c i o w e g o  w a ł e c z k a ,  w  g r a n i c a c h  
i  n a  k o s z t  k t ó r e g o  u t w o r z y ł a  s i ę ,  c h o ć  l i i e  d o s k o n a l e ,  k o r o w a  
w a r s t w a  l e w e g o  j a j n i k a .  Z a s ł u g u j e  t e ż  n a  u w a g ę  o b $ c ? n o ś ć  p r a ­
w i d ł o w o  r o z w i n i ę t e g o  l e w e g o  n a d n e r c z a ,  c o  n i e  l r c u j e  z  p a n u ­
j ą c y m  o b e c n i e  w  e m b r y o l o g i i  p o g l ą d e m ,  ż e  k o r a  n a d n e t c z a  
r o z w i j a  s i ę  z  p r z e d n i e g o  o d c i n k a  p r a n e r c z a .

Z. Orłowski. ( P t b g ) .

V o g e l s a n g e r .  O  k r w o t o k t t e l i  p ó ź n y c h  w  p o ł o g u .
(Bfttrage zur Geb. u. T .  X I I .  Z. 3 ) .  Z a  t a k  z w a n e  p ó ź n e
k r w a w i e n i e  w  p o ł o g u  u w a ż a  V .  W s z y s t k i e  s i l n e  k r w a w i e n i a ,  k t ó r e  
w y s t ę p u j ą  c o n a j m n i e j  w  2 4  g o d z i n  p o  p o r o d z i e ' a  w i ę c  w  c z a ­
s i e ,  w  k t ó r y m  z w y k l e  j u ż  n a c z y n i a  s ą  z a c z o p o w a n e .  K r w o t o k i  
t e  p o w s t a j ą  a l b o  z  r a n  p o r o d o w y c h  f i z y o l ó g ł e z f i y c h ,  a l b o  z  r a n ,  
k t ó r e  p o w s t a j ą  z  p o w o d u  j a k i e g o ś  s t a n u  c h w i l o w e g o ,  b e z  w z g l ę d u  
n a  t o ,  c z y  t e n  s t a n  c h o r o b o w y  p o w s t a ł  p r z e d  l u b  p o  p o r o d z i e .  
D o  p i e r w s z e j  g r u p y  z a l i c z a  V .  k r w o t o k i  z  c z ę ś c i o w e g o  Z a t r z y ­
m a n i a  ł o ż y s k a .  T a k i e  r e s z t k i  ł o ż y s k a  a l b V ' u l ę g a j ą  s a m o r o d n e m u  
w y d a l e n i u  p r z y  s k u r c z a c h  m a c i c y ,  p ń z y c z e m  n a s t ę p u j ą  k r w o ­
t o k i ,  a l b o  t e ż  t w o r z ą  s i ę  t a k  z w a n e  p o l i p y  ł o ż y s k o w e ,  k t ó r e  s ą  
p r z y c z y n ą  k r w o t o k ó w ,  c z y  t o  p r z e z  t o ,  ż e  o d d z i e l a j ą c  s i e ł o t w i e -  
r a j ą  n a f i z y n i a ,  c z y  t e ż ,  ż e  p o w i ę k s z a j ą c  s i ę  r o z c i ą g a j ą  n i e j a k o  
m a c i c ę ,  a  w  t e n  s p o s ó b  b t w i e r a j ą  j u ż  » - z a c z o p o w 3 h e  n a c z y n i a .  
D a l s z ą  p r z y c z y n ą  k r w o t o k ó w  j e s t  t o w a r z y s z ą c e  z w y k l e  p o z o s t a ­
ł y m  r e s z t k o m  ł o ż y s k a  —  z ł e  z w i j a n i e  s i ę  m a o i t ł y .  N i e b e z p i e c z n e  
a  n a w ę t  w p r ę s t  ś m i e r t e l n e  k r w o t o k i  w y w o ł u j e  p o r a ż e n i e  t e j  c z ę ­
ś c i  m a c i c y ,  g d z i e  ,l e ż a ł o  ł o ż y s k o ;  p o r a ż e n i e  t a k i e  w i e d z i e  w  w y ż - f  
c z y m  s t o p n i u  d o  w y n i c o w a n i a  m a o i t y  p o ł o g o w e j .  K r w o t o k i  p o ­

w s t a j ą  r ó w n i e ż  p r i f y  t y ł o z g i ę c i u  m a c i c y  p o ł ó g o w e j ,  a  t ł u m a c z y ć  
j e  s o b i e  m o ż n a  t e m ,  ż e ® p r z e z  z a t r z y m a t i i e  o d c h o d ó w  n a s t ę p u j e  
r o z d ę c i e '1 j a m y  m a c i e y ,  j a k  p r z y  p o l i p a c h  ł o ż y s k o w y c h ,  a l b o  t ‘e ż  
z a s t o i n a  w  k r ą ż e n i u , c z y t o  p r z e z  z a m k n i ę c f e  " ż y ł  m a c i c z n ^ e A ,  
c z y t o  p i z e z  u c i s k  t r z o n u  n a  - ż y ł y  w  m i e d n i c y  m a l e j .  W r e s z c i e  
p o w s t a j ą  k r w o t o k i  p o d  w p ł y w e m  m e c h a n i c z n y m :  w s t a w a n i e
z  ł ó ż k a ,  n a d m i e r n e  u ż y c i e  t ł o c z n i  b r z u s z n e j  i t d . ,  s ą  t o  j e d n a k  p r z y ­
p a d k i  r z a d k i e .  D o  z m i a n  c h o r o b o w y c h ,  w y w o ł u j ą c y c h  k r w o t o k i ,  
n a l e ż y  p r z e d e w s z y s t k i e m  m i a ż d ż y c a  t ę t n i c .  W y s t ę p u j e  o n a  w  n a ­
c z y n i a c h  m a c i c y  b a r d z o  c z ę s t o  i  b a r d z o  w c z e ś n i e ,  o  w i e l e  w c z e ­
ś n i e j ,  n i ż  w  i n n y c h  n a r z ą d a c h .  N a l e ż y  p r z y p u s z c z a ć  p e w i e n  
z w Ą z e k  m i ę d z y  m i a ż d ż y c ą ,  a  k r w o t o k a m 1 w  o k f e ś i e  p r z e k w i t a -  
n i a  l u b  w  p o ł o g u  u  k o b i e t  b l T Ł k i c h  t e g o  o k r e s u .  H e w i t t  p o d a j e  
j e d e n  p r z y p a d e k  t ę t n i a k a  w r z e k o m ę g o  t ę t n i c y  m a o i c z n e j ,  k t ó r y  
b y ł  p r z y c z y n ą  s i l n y c h  k r w o t o k ó w  A u t o r  z a ś  o p i s u j e  d r u g i  p r z y ­
p a d e k .  T a k ż e  z m i a n y  n a c z y ń  p r ź y  k r w a w i ą c z c e  s ą  p d ^ e ż y n ą  s i l -  
n y c f f  k r w o t o k ó w  p o ł o g o w y c h . * N a d d a r c i a  ś c i a n y  m a c i c y  b y w a j ą  
t a k ż e  p r z y c z y n ą  k r w o t o k ó w  p o ł o g o w y c h ,  a  t o ,  ż e  k r w o t o k i  t e  
n i e  w y s t ę p u j ą  z a r a z  p o  p o r o d ż k S J *  t y l k o  p ó ź n i e j ,  t ł ó m a c Ł y  V .  t e m ,  
ż e , z a r a z  p o  p o r o d z i e  w ł ó k n a  m i ę s n e  o k o ł o n a c z y n i o w e  o b k u r -  
c z a j ą  ę j ę  k o ł o  n a c z y ń  i  z a m y k a j ą  j ^  j e d n a k o w o ż  p i l n i e j  n a s t ę ­
p u j e  z w i o t c z e n i e  m i ę ś n i ,  n a c z y n i a  s i ę  o t w i e r a j ą ,  a  w y t w o r z o n e  
s k r z e p y  p r z y  f f l n e m  p a r c i u  k r w i  o d d z i e l a j ą  s i ę ,  l u b  t e ż  d o o k o ł a  
n a d d a r c i a  r o z w i j a  i s i ę  m a r t w i c a ,  d o c i e r a j ą c a  a ż ,  d o  n a c z y ń .  D o  
p r z y c z y n  p o w s t a ł y c h  w ś r ó d  p o ł o g u  z a l i c z a  V .  c h o r o b y ^ a k a ź n e ,  
w  k t ó r y c h  p r z e b i e g u  p o w s t a j ą  m n i e j  l u b  w i ę c e j  g ł ę b o k i e  w r z o d y  
c z y t o  w  p o c h w i e ,  c z y t o  o k o ł o  u j ę c i a  z e w n ę t r z n e g o .  P r z y  w r z o ­
d a c h  o d l e ż y n o w y c h  p r z y c h o d z i  a l b o  w p r o s t  d o  n a d d a r c i a  n a ­
c z y ń ,  a l b o  d o  z m i a n  z g o r z e l i n o w y c h  n a o k o ł o  o d l e ż y n y  i  w " t e n  
s p o s ó b  d o  o t w a r c i a  n a c z y ń .  W r e s z c i e  m o g ą  p o w s t a w a ć  k r w o  
t o k i  z  ż y l a k ó w .  R o k o w a n i e  p r z y  t a k i c h  k r w o t o k a c h  p o ł o g o w y c h  
j e s t  z ł e .  L e c z e n i e  p o l e g a  n a  o p e r a c y i ,  p o d w i ą z a n i u ,  o  i l e  s i ę  u d a  
n a c z y n i a  l u b  z u p e ł n e m  u s u n i ę c i u  m a c i c y ,  a l b o  w r e s z c i e ,  o  i l e  
t a m t o  j e s t  n i e m o ż l i w e ,  n a  t a m p o n a d z i e .  J . Aronsohn.

O g a t a .  N ow y sposób cu'ceuia n ow orod k ów  om dla­
łych. (.Beitr. / .  u. Geb. T .  X I I .  Z .  1 ) .  A u t o r  p o d a j e  n o w y ,
o d  12  l a t  p f c f e z  s i e b i e  u ż y w a n y  s p o s ó b  c u c e n i a  o m d l a ł y c l l  n o ­
w o r o d k ó w .  W  J a p o n i i  s p o s ? > D  S c h u l t z e g o  n i e  d a j e  s i ę  z a s t o s o ­
w a ć ;  p o k o j e  s ą  z b y t  n i z k i e  i  w a h a d ł o w y c h  r u c h ó w  n i e  m o ż n a  
t a m  w y k o n y w a ć .  ( U  n a s  p o  w s i a c h  s ą  p o d o b n e  w a r u n k i ) .  P r z y  
s p o s o b i e  S c h u l t 2e g o  w y d a r z a j ą  s i ę  r o z m a i t L ,  o b r a ż e n i a .  D o  n a j ­
c z ę s t s z y c h  n a l e ż ą  —  z ł a m a n i e  o b o j c z y k a ,  p ę k n i ę c i e  w ą t r o b y ,  
k r w i a k i  w  w ą t r o b i e ,  p o r a ż e n i a  p n i  b a r k o w y c h ,  p ę k n i ę c i e  i  k r w i a k i  
w  m i ę ś n i a c h  m o s t k o w ó - s u t k o w o - o b o j c z y k o w y c h .  M e t o d a  O g a t y  
p o l e g a  p o  p i e r w s z e  n a  r y t m i c z n y c h  u d e r z e n i a c h  p ł a s k ą  d ł o n i ą  
w  o k o l i c y  s e r c a .  D z i e c k o  u k ł a d a  s i ę  t a k ,  ż e  k o ń c z y n y  i  g ł o w a  
z w i s a j ą ,  a  k l a t k a  p i e r s i o w a  j e s t  w y p u k l o n a .  U d e r z e n i a  t e  " s ą  n i e ­
t y l k o  b o d ź c e m  n a  s k ó r ę j  l e c z  u c i s f c i j ą  ś c i a n ę  k l a t k i  p i e a s i o w e j  
i  w y w o ł u j ą  g ł ę b o k i  w y d e c h ,  a  c o  z a  t e m  i d z i e  —  p r z y  o d e j m o w a ­
n i u  r ę k i  w d e c h .  W  d a l s z y m  C i ą g u ,  o  i l e  u d e r z e n i a  n i e  p o m a ­
g a j ą .  w y k o n y w a  ® .  r u c h y  n a s t ę p u j ą c e ;  n o w o r o d k a  u ł o ż o n e g o  
p o z i o m o  c h w y t a  o b i e m a  r ę k a m i  t a k ,  ż e  j e d n ą  c h w y t a  ‘ k t l ń c z y n y  
d o l n e ,  d r u g ą  p o  p o d  g ł ó w k ę  i  z g i n a  g o  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  t w a ­
r z y c z k a  s i ę g a  d o  n ó ż e k .  R u c h  t e n  w y w o ł u j e  u c i s k  b r z u s z k a  n a  
k l a t k ę  p i e r s i o w ą  i  p i ^ e s u w a  p r z e p o n ę  k u  g ó r z e ,  j v y w o ł u j ą c  g ł ę ­
b o k i  w y d e c h .  P o  k i l k u  s e k u n d a c h  u k ł a d a  s i ę  z n ó w  d z i e c k o  p o ­
z i o m o ,  c o  w y w o ł u j e  w d e c h .  W r e S z s i f e  d o d a j e  O .  j e s z e r e  r u c h  
t r z e c i  w  t e n  s p ę > a ó b ,  ż e  p u s z c z a  g ł ó w k ę  d z i e c k a ,  t r z y m a j ą c  j e  
t y l k o  z a  n ó ż k i .  D z i e c k o  z w i s a  w ł a s n y m  c i ę ż a r e m  w  d ó ł  i  w  * t e n  
s p o s ó b  o s i ą g a  (e i ę  j e s z c z e  w i ę j c j z y  w d e c h  O d  c z a s u  d o  ,C z a s u  
k ą p i e  O .  d z i e c k o  w  c i e p ł e j  w o d z | ą ,  o b l e w a j ą c  k l a t k ę  p i e r s i o w ą  
w o d ą  z i m n ą .  Z a  w a r u n e k  k o n i e c z n y  u w a ż a  O .  c i e r p l i w o ś ć  l e k a ­
r z a ,  p o w o ł u j ą c  s i ę  n a  S c h u l t z e g o ,  k t ó r e m u  u d a ł o  s i ę  p o  2 1/ 2i. - f t>"-  
d z i n n e j  p r a c y  —  u r a t o w a ć  d z i e c k o .  M e t o d a  O g a t y  m a  t ę  z a l e t ę ,  
ż e  p o b u d z a  r ó w n o c z e ś n i e  o d d y c h a n i e  i  k r ą ż e n i e  i  ż e  j e s t  b a r ­
d z o  ł a t w a ,  a  d l a  d z i e c k a  n i e  p r z e d s t a w i a  ż a d n y c h  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w .  , ^  ArAisokn.

D e r m a to lo g ia  i s y f i l id o lo g ia .
G u n d u r o w .  W sp raw ie o streg o  jo d z iczeg o  ziipuleiua  

gru czo łu  tarczow ego . (Arak. f .  Derm. u. Sytph. 190Ś). S p d r  
s t r z e ż e n i a  k l i n i c z n e  d o w i o d ł y ,  ż e  p i i z y i  l e c z e n i u  j o t l e m  p r ó c z  
z w y k ł y c h  c o d z i e n n y c h  o b j a w ó w ,  j a k  n i e ż y t  b ł o n  ś l u z o w y c h ,  t r ą ­
d z i k ,  w y s t ę p u j e  c z ę s t o  z a p a l e n i e  g r u c z o ł u  t a r c z o w e g o .  N o w s z e  
i  d o k ł a d n i e j s z e  s p o s t r z e ż e n i a  w y o d r ę b n i a j ą  n a w e t  t o  z a p a l e n i e  
z  o g ó l n e g o  m i a n a  j o d z i c y  ( / c r f L w z A s - Y l u w a ż a j ą c  t o  z a p a l e n i e  z a  
s c h o r z e n i e  stu gsneris. P i e r w s ż y  o p i s a ł  j c  S e l l e i ,  a  p o  n i m  S s e r -  
g e j e w ,  C s i l l a g ,  L u b l i n s k i .  Z  z e s t a w i e n i a  w s z y s t k i c h  d o t y c h c z a s o ­
w y c h  s p o s t r z e ż e ń !  w y n i k a ,  ż e  z a p a l e n i e  g r u c z o ł u  r o z p o c z y n a  s i ę  
o s t r o  p o  p o d a n i u  j o d u  i  r ó w n i e ż  s z y b k o  z n i k a  p o  u s u n i ę c i u  t t f t j o  ś r o d -



30. m aja 1908 PR ZE G L Ą D  L E K A R SK I 305

k a ,  ż e  p r z y  p o w t ó r n e m  p o d a n i u  m n i e j s z e  d a w k i  w y s t a r c z a j ą  d o  
w y w o ł a n i a "  o b j a w ó w .  S p r a w a  r o z p o c z y n a ć  s i ę  m o ż e  g o r ą c z k ą  
39° ,  p r z y c z e m  z a c z y n a  o b r z ę k a ć  o k o l i c a  g r u c z o ł u  t a r c z o w e g o ,  
s p r a w i a j ą c  w r a ż e n i e  w o l a .  O b r z ę k  t e n  j e s t  r ó w n o m i e r n i e  t w a r d y  
l u b  t w a r d o - p o d a t n y ; p r z y  d o t y k u  e l i o r y  c z ę s t o  o d c z u w a  b ó l .  
Z  i n n y c h  o b j a w ó w  p o d m i o t o w y c h  w y s t ę p u j ą :  t r u d n o ś ć  w  p o ł y ­
k a n i u ,  o d d y c h a n i u ,  l e k k a  b o l e s n o ś ć  p r z y  p o r u s z a n i u  g ł o w ą  w  b o k  
i t y ł .  Z  o b j a w ó w ,  z d a r z a j ą c y c h  s i ę  p r z y  w o l u  w s k u t e k  u c i s k u  
t c h a w i c y ,  n a c z y ń ,  n e r w ó w  b ł ę d n y c h  i  t . d . ,  n i e  m a  p r z y  z a p a l e ­
n i u  g r u c z o ł u  t a r c z o w e g o  ż a d n e g o ,  b o  g r u c z o ł  n i e  p o w i ę k s z a  s i ę  
z b y t  z n a c z n i e .  W  r o z p o z n a n i u  r ó ż n i c z k o w e m  w  r a c h u b ę  w c h o d z i  
w ó l ,  c h o r o b a  B a s e d o w a  i  t .  z w .  » J o d - B a s e d o w « .  O d  w o l a  r ó ż n i  
s i ę  z a p a l e n i e  t a r c z y c y  o s t r e m  p o w s t a w a n i e m ,  p r z e b i e g i e m  i  w i a ­
d o m ą  p r z y c z y n ą ;  o d  c h o r o b y  B a s e d o w a  b r a k i e m  t r ó j c y  o b j a ­
w ó w :  p r z y s p i e s z e n i a  t ę t n a ,  w y s a d z e n i a  o c z u  i  o b j a w u  G r a e f e g o .  
T r u d n i e j s z e  j e s t  o d r ó ż n i e n i e  o d  t .  z w .  » J o d - B a s c d o w « ,  k t ó r y  
o p i s a l i  l e k a r z e  s z w a j c a r s c y  j a k o  j e d n o s t k ę  c h o r o b o w ą .  Z a u w a ­
ż y l i  o n i  w  s w o i c h  o k o l i c a c h ,  g d z i e  w ó l  p a n u j e  n a g m i n n i e ,  p o  
p o d a n i u  j u ż  n a j m n i e j s z e j  d a w k i  j o d u ,  n a w e t  p r z y  z e w n ę t r z n e m  
j e g o  s t o s o w a n i u ,  o b j a w y  z n a m i o n u j ą c e  c h e r ę  t a r c z y c o w ą  (cache- 
xia strum ipriva ) ,  j a k  w y c h u d z e n i e ,  u p a d e k  s i ł ,  w z m o ż o n ą  w r a ­
ż l i w o ś ć  u k ł a d u  n e r w o w e g o ,  d r ż e n i e  r ą k ,  b i c i e  s e r c a  i t .  d . ,  a l b o  
o b j a w y  c h o r o b y  B a s e d o w a  w  p o ł ą c z e n i u  z  w o l e m .  P i e r w s z y  z b i ó r  
o b j a w ó w  n a z w a l i  t y r e o i d y z m e m  (jodism ns constihiticmalis), a  d r u g i  
v I o d - B a s e d o w e m « .  R ó ż n i c a  m i ę d z y  z a p a l e n i e m  t a r c z y c y  a  » J o d -  
B a s e d o w e m *  j e s t  t a ,  1 )  ż e  » T o d - B a s e d o w «  w y s t ę p u j e  w  o k o l i c a c h ,  
g d z i e  w ó l  j e s t  n a g m i n n y ,  w y s t ę p o w a n i e  z a p a l e n i a  t a r c z y c y  j e s t  
p r z y w i ą z a n e  d o  p e w n e j  t y l k o  m i e j s c o w o ś c i ,  2)  ż e  w y s t ą p i e n i e  
» J o d - B a s e d o w a «  p o p r z e d z a  s z e r e g  o b j a w ó w  n e r w o w y c h ,  a  p o t e m  
n a s t ę p u j e  p o w i ę k s z e n i e  g r u c z o ł u ,  z a p a l e n i e  t a r c z y c y  z a ś  r o z p o ­
c z y n a  s i ę  o d r a z u  p o w i ę k s z e n i e m  g r u c z o ł u ,  3 )  w r e s z c i e ,  ż e  p o  
p r z e r w a n i u  p o d a w a n i a  j o d u  z a p a l e n i e  t a r c z y c y  u s t ę p u j e  z u p e ł -  
n i e ,  g d y  o b j a w y  » J o d - B a s e d o w a «  t r w a j ą  j e s z c z e  m i e s i ą c a m i .  P r z y ­
p a d k i ,  k t ó r e  o p i s a n o  j a k o  j o d z i c z e  z a p a l e n i e  t a r c z y c y ,  w y s t ę p o ­
w a ł y  u  c h o r y c h  n a  k i ł ę ,  l e c z ą c y c h  s i ę  j o d e m  p o  l e c z e n i u  
g ł ó w n e m  r t ę c i o w e m .  P r z y p a d e k ,  o p i s a n y  p r z e z  G u n d u r o w a ,  d o ­
t y c z y ł  ż o ł n i e r z a  s i l n i e  z b u d o w a n e g o  i  d o b r z e  o d ż y w i o n e g o ,  u  k t ó ­
r e g o  n i e  m o ż n a  b y ł o  s t w i e r d z i ć  a n i  k i ł y ,  a n i  p o c h o d z e n i a  z  o k o ­
l i c  w o l o w y c h ,  a n i  t e ż  ż a d n e j  p r z e b y t e j  c h o r o b y  w y n i s z c z a j ą c e j .  
Ż o ł n i e r z a  o w e g o  w  t o k u  t r y p r a  l e c z o n o  j o d e m ,  p o d a w a n y m  
w  c z o p k a c h  2  r a z y  d z i e n n i e .  P r z y  p o d a n i u  6 . c z o p k a ,  t .  j .  w  3 .  
d n i u  l e c z e n i a  w y s t ą p i ł  b ó l  p r z y  p o r u s z a n i u  g ł o w ą  w  b o k  i  t y ł  
i  t r u d n o ś ć  w  p o ł y k a n i u .  P r z e d m i o t o w o  m o ż n a  b y ł o  s t w i e r d z i ć  
r ó w n o m i e r n e  p o w i ę k s z e n i e  g r u c z o ł u  t a r c z o w e g o .  C h o r e m u ,  p o  
p r z e r w a n i u  p o d a w a n i a  c z o p k ó w ,  p o d a n o  K J  6 : 1 , 3 0  3  r a z y  d n i a  
ł y ż e c z k ę .  W  'l2 g o d z i n y  p o  u ż y c i u  p i e r w s z e j  ł y ż k i  s t w i e r d z o n o  
j o d  w  ś l i n i e ,  m o c z u ;  w  d r u g i m  d n i u  w y s t ą p i ł  l e k k i  n i e ż y t  n o s a ,  
a  w  t r z e c i m  p o w i ę k s z e n i e  g r u c z o ł u  o  2 ' / i  c m  w  o b w o d z i e .  Z  n o ­
w s z y c h  z a c h w a l a n y c h  p r z e t w o r ó w  j o d o w y c h  p o d a n o  s a j o d y n ę  
3  X  0 ’5 ,  j o d y p i n ę  1 0 %  3  ł y ż k i  d z i e n n i e .  W  o b u  r a z a c h  w y s t ę p o ­
w a ł y  t e  s a m e  o b j a w y ,  p r z y  s a j o d y n i e  t y l k o  n i e c o  p ó ź n i e j  w s k u ­
t e k  p ó ź n i e j s z e g o  w e s s a n i a  t e g o  p r z e t w o r u .  G .  K o c h  d o w i ó d ł ,  ż e  
s a j o d y n a  d l a t e g o  p ó ź n i e j  s i ę  w s y s a ,  b o  r o z p u s z c z a  s i ę  t y l k o  
w  t r e ś c i  z a s a d o w e j ,  a  w i ę c  d o p i e r o  w  j e l i t a c h .  Z e  s w e g o  s p o ­
s t r z e ż e n i a  w y s n u w a  G u n d u r o w  n a s t ę p u j ą c e  w n i o s k i :  a )  D o  w y ­
s t ą p i e n i a  o s t r e g o  z a p a l e n i a  t a r c z y c y  n i e  p o t r z e b a  t a k i c h  p r z y ­
c z y n  j a k  k i l a ,  g r u ź l i c a ,  z i m n i c a ,  c h o r o b y  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o ,  
u s p o s a b i a j ą c y c h  u s t r ó j  d o  o d d z i a ł y w a n i a  n a  p o b r a n y  j o d .  P o ­
t r z e b a  d o  t e g o  p e w n e j  i n d y w i d u a l n e j  w r a ż l i w o ś c i  u s t r o j u  n a  j o d ,  
k t ó r y  j a k ą k o l w i e k  d r o g ą  i  w  j a k i m k o l w i e k  z w i ą z k u  w p r o w a ­
d z o n y ,  c h o c i a ż b y  w  i l o ś c i  b a r d z o  m a ł e j ,  z d o ł a  p r a w i d ł o w ą  c z y n ­
n o ś ć  g r u c z o ł u  z a b u r z y ć  i  w y w o ł a ć  l e k k i  s t a n  z a p a l n y ,  b )  Z b i ó r  
o b j a w ó w  » j o d z i c z e g o  z a p a l e n i a  t a r c z y c y «  s t a n o w i  s a m o i s t n ą  j e ­
d n o s t k ę  c h o r o b o w ą ,  k t ó r ą  t r z e b a  z a l i c z y ć  d o  g r u p y  c h o r ó b  z  z a ­
t r u c i a  ( i n t o k s y k a c y j n y c h ) .  A ć  P.

K .  H e i n s e .  P rzy czy n ek  do leczen ia  zap a len ia  n ają ­
drza n ak łu ciem . (Dermat. Zeit. T .  X V .  Z .  3 .  1 9 0 8 ) .  Z a p a l e n i e  
n a j ą d r z a  j e s t  n i e  t y l e  z e  w z g l ę d u  n a  d o l e g l i w o ś c i ,  i l e  z e  w z g l ę d u  
n a  m o ż l i w e  n a s t ę p s t w a  w  p o s t a c i  n e r w i c  w o r k a  m o s z n o w e g o  
1 n i e p ł o d n o ś c i ,  p o w a ż n e m  p o w i k ł a n i e m  w i e w i ó r a .  W  c e l u  s k r ó ­
c e n i a  i  z ł a g o d z e n i a  p r z e b i e g u  c h o r o b y  s t o s o w a n o  w  o s t a t n i c h  
c z a s a c h  r ó ż n e  z a b i e g i ,  z  k t ó r y c h  n a j w i ę k s z e  k o r z y ś c i  p r z y n o s i  
n a k ł u c i e .  H .  s t o s o w a ł  t e n  z a b i e g ,  p o l e c a n y  j u ż  p o p r z e d n i o  p r z e z  

a e r m a n a ,  S c h i n d l e r a ,  H e r n h e i m e r a  i  i n n y c h ,  u  2 7  c h o r y c h  k l i ­
n i c z n y c h .  N a k ł u w a ł  w  p i e r w s z y m  d n i u  p o b y t u  c h o r e g o  w  k l i ­
n i c e  m i e j s c e  c h e ł b o c z ą c e  l u b  m i e j s c e  n a j b o l e ś n i e j s z e .  P o  n a ­
k ł u c i u  s t o s o w a n o  n a  m o s z n ę  o k ł a d  w i l g o t n y ,  a  n a  t o  w i e s z a d ł o  

( s u s p e n s o r i u m ) ,  k t ó r e  p o k r y w a n o  w o r e c z k i e m ,  z a w i e r a j ą c y m  c i e -  
P  y  p i a s e k  i  p o l e c a n o  c h o r e m u  w s t r z y k i w a ć  0 ' 2 5 %  r o z c z y n  p r o -  
t a r g o l u .  J a k o  k o n i e c  l e c z e n i a  p r z y j m o w a n o  t e n  d z i e ń ,  w  k t ó r y m

c h o r y  m ó g ł  j u ż  w s t a ć  z  ł ó ż k a  i  o d d a w a ć  s i ę  p r a c y .  C z a s  l e c z e ­
n i a ,  w  t e n  s p o s ó j )  o b l i c z o n y ,  w y n o s i ł  ś r e d n i o  1 1  d n i .  N a k ł u c i a  
W y k o n y w a n o  b e z  m i e j s c o w e g o  z n i e c z u l a n i a ;  z a b i e g  n i e  S p r a w i a ł  
z r e s z t ą  w i ę k s z y c h  d o l e g l i w o ś c i .  N a k ł u c i e ,  z n o s z ą c  n a p i ę c i e ,  z m n i e j ­
s z a  m i r a ż u  d p l e g l i w , g § c i  i  u ł a t w i a  z a r a z e m  w e s s a n i e .  O p r ó c z  
t ę g o  w  p r z y p a d k a c h ,  l e c z o n y c h  t y m  s p o s o b e m ,  z a u w a ż y ł  H .  w y ­
r a ź n y  w p ł y w  n a k ł u c i a  n a . - c i e p ł o t ę ,  k t ó r a  p o  n a k ł u c i u  n i e  d o c h o ­
d z i ł a  d o  t e j  w y s o k o ś c i ,  j a k  p r z e d  n a k ł u c i e m .  U  d z i e w i ę c i u  c h d f j l  
r y c h  p o  w y l e c z e n i u  b y ł o  j e s z c z e  n i e z n a c z n e  s t w a r d n i e n i e  w  n a ­
j ą d r z u ,  u  r e S t y  c h o r y c h  n i e  b y ł o  ż a d n y c h  p o z o s t a ł o ś c i  z a p a l e ­
n i a .  H .  w y k o n y w a ł  z a w s z e  n a k ł u c i e  j e d n o r a z o w o  p r z y  b r a k u  
c h e ł b o t a n i a  w  d o l m f l c z g j ś ć  n a j ą d r z ą ,  w k ł u w a j ą c  b o w i e m  i g ł ę  p o ­
w y ż e j  m o ż n a  p r z e b i ć  w g z k i  p r z e w ó d  n a s i e n n y  i  w y w o ł a ć  p r z e z  
t g  z a p a l e n i e  i z a r o ś n i ę c i e  p r z e w o d u .  Stopczadiski.

P r o f .  A .  N  e i S e r ,  W ,Spraw ie k iły  u  k ró lik ó w , ębirm at. 
Z eitschm t  B d  X V . .  N r  2 .  1 9 0 8 J .  D o ś w i a d c z e n i a  n a  z w i e r z ę t a c h  
d o w i o d ł y ,  ż e  p e w n e  g a t u n k i  z w i e r z ą t  u l e g a j ą  z a k a ż e n i u  k i ł o w e ­
m u .  N a j w i ę c e j  n a d a j ą  s i ę  d o  s z ^ z e p i e i j  s z y m p a n s y  i  g i b b o n y ,  
u  K t ó r y c h  m o ż n a  w y w o ł a ć  ą i ^ t y l k o  p i e r w o t n e  w r z o d y ,  a l e  i  o b ­
j a w y  d r u g o r z ę d n e ,  o d p o w i a d a j ą c e  z u p e ł n i e  o b j a w o m  k i ł y  l u d z ­
k i e j .  O r a n g u t a n y  r ó w n i e  ł a t w o  u l e g a j ą  z a k a ż e n i u ,  j a k  s z y m p a n s y  
i g i b b o n y ,  n a t o m i a s t  d r u g o r z ę d n e  o b j a w y  w y s t ę p u j ą  u  n i c h  b a r ­
d z o  r z a d k o .  J a d  k i l o w y  u o g ó l n i a  s i ę  u  n i c h  b a r d z o  p o w o l i  i  t r w a  

T s ) d ł u ż e j ,  n i ż  u  i n n y c h  g a t u n k ó w  m a ł p .  N i e l i c z n e  p o j e d y n c z e  ' 
w y k w i t y  . w y s y p k i  k i ł o w e j  w y s t ę p u j ą  p o  z a s z c z e p i e n i u  u  p a w i a ­
n ó w .  U  t .  z w .  n i ż s z y c h  g a t u n k ó w  m a ł p  z  r o d z i n y  w ą z k o n o s y c h  
i u  p ł a s k o n o s y c h  n i e  s p o s t r z e g a n o  w c a l e  o b j a w ó w  d r u g o r z ę d ­
n y c h .  N a t o m i ą p l  u  t y c h  m a ł p  o p i s y w a n o  n a w r o t y  z m i a n  k i ł o ­
w y c h  o k o ł o  m i e j s c a  s z c z e p i e n i a ,  k t ó r e  z d a n i e m  N .  n a l e ż ą  d o  
z m i a n  d r u g o r z ę d n y c h .  U  k r ó l i k ó w ,  p s ó w  i k ó z  r ó w n i e ż  u d a j e  
s i ę  \ \ % w p ł a ć  o b j a w y  c h o r o b o w e ,  a l e  t y l k o  n a  r o g ó w c e  i  w  p r z e ­
d n i e j  k o m ę r z f e  o k a .  N .  s z c z e p i ł  w i e l k ą  l i c z b ę  k r ó l i k ó w  p o d s k ó r ­
n i e  i ś J f t d ż y l n i e T W y c i ę t e  c z ę ś c i  n a r z ą d ó w  t y c h  k r ó l i k ó w  s z c z e ­
p i ł  n a s t ę p n i e  m a ł p o m ,  k t ó f f i  j e d n a k  n i e  u l e g a ł y  w t e d y  z a k a ż e ­
n i u ,  c h o c i a ż  p r z y j m o w a ł  s i ę  u  n i c h  j a d  k i ł y  l u d z k i e j  l u b  m a ł ­
p i e j .  W  o s t a t n i c h  c z a s a c h  u d a ł o  s i ę  a u t o r o w i  w y w o ł a ć  o g ó l p e  
z a k a ż e n i e  u  k r ó l i k a  p r z e z  s z c z e p i e n i e  j a d u  k i ł o w e g o  w  j ą d r o .  
D o ś w i a d c z e n i a  n a  i n n y c h  z w i e r z ę t a c h ,  a  m i a n o w i c i ś '  s z c z e p i e n i a  
w  j ą d r o  u  k o z ł ó w  i  b a r a n ó w  d a ł y  d o t ą d  w y n i k i  u j e m n e .  W y ­
n i k ó w  t y c h  n i e  u w a ż a  N .  j e s z c z e  z a  r o z s t r z y g a j ą c e ,  p o n i e w a ż  
s z c z e p i e n i a  t e  w y w o ł y w a ł y  s i l n e  p b j a w y  z a p a l n e  w  m i e j s c u  s z c z e ­
p i e n i a ,  p o ł ą c z o n e  n a w e t  z  r o p i e n i e m .  Stepcźflński.

S p i e t h o f f .  A to k sy l p rzy  k ile . (Deut. metp. lVbchmsch.
1 9 0 8 . “ d P  A u t o r  s t o s o w a ł  a t o k s y l  p r z y  k i l e  u  2 3  « l i o r y c l l ,  
p r z m v a " z n i e  w  o k r e s i e  t r z e c i o r z ę d n y m  i  w  u p o r c z y w y c h  w y s y p k a c h  
g u z k o w y c h  w  k i l e  d r u g o r z ę d n e j .  P r z y  p r z e k r a c z a n i u  d a w k i  c a ł ­
k o w i t e j  L e s s e r a  6 ’ 2  g r  w y s j ę p o w  a ł y  c i ę ż k i e  o b j a w y  z a t r u c i a .  
M i a n o w i c i e  1 1  r a z y  z a u w a ż y ł  S .  o b j a w y  t a k i e ,  j a k  p o d n i e s i e n i e  
c i e p ł o t y ! ;  ( 1  r a z ) ,  b i a ł k o m o c z  ( ^ * a z y ) ,  w y m i o t y  ( 5  r a z y ) ,  w y m i o t y  
k r w a w e  ( 1  r a z ) .  Z a i r w m ż y ł  t e ż  r a z  p o g o r s z e n i e  u  c h o r e g o ,  d o ­
t k n i ę t e g o  z a p a l e n i e m  k i ł o w e m  n ą r e k .  P o l e c a  s t o s o w a ć  a t o k s y l  
u  c h o r y c h ,  u  k t ó r y c h  r t ę ć  n i e  d z i a ł a ,  l u b  d z i a ł a  w y n i s z c z a j ą c o ,  
l u b  s p r ó w a d z a  s w o i s t e  z a p a l e n i e  d z i ą s e ł ,  w r e s z c i e  u  c h o r y c h ,  
n i e  z n o s z ą c y c h  l e c z e n i a  r t ę c i o w e g o .  Dr Skorczefyski.

F o r  c a r  t .  D ośw iad cza ln e badan ia  n ad  środkam i w e­
w n ętrzn ym i zaw ierającem i fo rm a ld eh y d , a od każającym i 
m ocz. {Med. Klinik. 1 9 0 5 .  N r  1 0 ) .  B a d a n i a  F .  d o t y f c z y ł y  u r o t r o ­
p i n y ,  h i p p o l u ,  h e l m i t o l u ,  h e t r a l i n y  i b o r w e r S y n y  F .  o z n a c z a ł  
w  m & c z u  i l o ś ć  r o z s z c z e p i o n e j  f o r m a l i n y  i  i l o j l ć  d r o b n o u s t r o j ó w .  
N a j l e p s z e  w y n i k i  o t r z y m a ł '  F .  p r z y  u r o t r o p i n i e , '  h e t r a l i n i e  i b o -  
r o v e r ¥ y n ' i e .  N a j o d p o r n i e j s z y m  z  d r o b n o u s t r o j ó w  o k a z a ł  s i ę  
p r ą t e k  o k r ę ż n i c y .  " l i K .

F o u r n W s r .  L eczen ie zn am ion  n a czy n io w y ch  radem .
( !Akad. med. P a r y ż  2 8 .  I .  l ’ 9 0 3 i ) . :  F .  z a l e c a  b a r d z o  l ę c z e n i e  z n a ­
m i o n  r a d e m .  Z u p e ł n i p i  d o b r e  s k u t k i  o s i ą g a  s i ę  t a k  p r z y  z n a m i o ­
n a c h  p ł a s k i c h ,  j a k  i  n a c z y n i a k o w y c b .  N a w e ' t  b a r d z o  r o z l e g ł e  z n a ­
m i o n a  z m n i e j s z a j ą  s i ę  i  z n i k a j ą ,  a  w  m i e j s c u  i c h  z o s t a j e  m i ę k k a ,  
b e z b a r w n a  t k a n k a ,  s p r a w i a j ą c a  z u p e ł n e  w r a ż e n i e  s k ó r y  z d r o w e j .  
M a ł e  d z i e c i  n a j l e p i e j  l e c z y ć  w ś r ó d  s n u .  K.

S c h u l z .  D ośw iad cza ln e p rzeszczep ien ie  zw yk łych  
b rod aw ek  {perrnca vnPt*dris) ze zw ierzęc ia  n a  cz ło w iek a . 
{Deut. med. WiISh- 1 9 C f | .  N r  ! § . ) .  P r o f  J a d a s s « ' h n  p r z e s z c z e p i ł  
r o z m i a ż d ż o n ą  z w y k ł ą  ' b r o d a w k ę  z  w y m i o n a  k r o w y ;  t r z e m  l e k a ­
r z o m  n a  s k ó r ę  g r z b i e t u  r ę k i .  U  j e d n e g o  z  n i c h  p o  3  l a t a c h  
r o z w i n ę ł y  s i ę  w  4  m i e j s c a c h  s z c z e p i e n i a  4  h i s t o l o g i c z n i e  t a k s a m o  
z b u d o w a n e  b r o d a w k i .  P r z y p a d e k  c i e k a w y  z e  w z g l ę d u  n a  d ł u g i  
o k t f i s  w y l ę g a n i a .  Skórczetyski.

L e n z m a n n :  N ow y sposób leczen ia  k iły . (D m t. med. 
Woch. 1 9 ( ^ 8 .  N r  1 0 ) .  A u t o r  l e c z y ł  1 4  p r z y p a d k ó w  k i ł y ,  w  t e m  

' k i l k a  o  b a r d z o  c i ę ż k i m  p r z e b i e g u ,  w s t r z y k i w a n i a m i  ś r ó d ż y l n e m i
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l Ś ? / „  r o z o z y n u  c h t o r k u  c n i n i n y .  N a  w e z w a n i e  a u t o r a  z a c z ę ł a  f a ­
b r y k a  M e r ć k a  w y r a b i a ć  p r z e t w f f r ,  z ł o ż o n y  z  4 0 %  k w a s u  n u k l e i ­
n o w e g o  i  6Q %  c h l o r k u  c h i n i n y .  P r z e t w ó r  t e n ,  m a j ą c y  z n a c z n i e  
z w i ę k s z a ć  i l o ś ć  c i a ł e k  b i S y c h  ( d o  2 5 . 0 0 0 ) ,  s t o s o w a ł  L .  r ó w n i e ż  
w  p r z y p a d k a c h  k i ł y ,  w s t r z y k u j ą c  g o  s r ó d m i ę ś n i o w o .  L .  s ą d z i ,  ż e  
c h i n i n a  m a  w y b i t n y  w p ł y w  l e c z ą c y  n a  k i ł ę ,  n i e  p r z e s ą d z a j ą c  
d ł u g o t r w a ł o ś c i  j e j  d z i a ł a n i a  i  z a s t r z e g a j ą c  s i ę ,  ż e  s z c z u p ł a  l i ­
c z b a  p r z y p a d k ó w  n i e  p o z w a l a  n a  w n i o s k i  o s t a t e c S k e .

D r ' Skórczmiski.
P r o f .  G r o u v e n .  0  k lin ic z n ie  dającej s ię  rozpoznać

k ile  ogóln ej u k ró lik a . (Dermat. Zeitschr. T .  X V . ,  Z .  4 ) .  P r z e z  
d o ś w i a d c z a l n e  s z c z e p i e n i a  k i ł y  l u d z k i e j  d o  p r z e d n i e j  k o m o r y  o k a  
u d a ł o  s i ę  a u t o r o w i  w y w o ł a ć  u  k j r o l i k a  o b j a w y  k i ł y  o g ó l n e j .  D n i a  
1  X I I .  j O n o  z a s z c z e p i ł  G .  c z ą s t k ę  w r z o d u  p i e r w o t n e g o  l u d z ­
k i e g o  d o  p r z e d n i e j  k o m o r y  o b u  ó c z  k r ó l i k a .  S z c z e p i e n i e  n a  o k u  
p r a w e m  n i e  p r z y j ę ł o  s i ę ,  n a t o m i a s t  w  o k u  l e w e m  p o w s t a ł o  z a ­
p a l e n i e  r o g ó w k i .  W  j a k i ś  c z a s  p ó ź m e j  w  m i e j s c u  s z c z e p i e n i a  
p o w s t a ł  g u z  p o z a g a ł k o i J ^ J z  k t ó r e g o  w y c i ś n i ę t a  s u r o w i c a  z a w i e ­
r a ł a  z n a c z n ą  i l o ś ! T  k r ę t k ó w i ł P i e r w s z e  o b j a w y  o g ó l n e :  w y p a d a n i e  
w ł o s ó w ,  u p a d e k  o d ż y w i e n i a ,  w y s t ą p i ł y  w  p o c z ą t k u  l i p c a  1 9 0 7 .  
W  k o ń c u  t e g o  m i e s i ą c a  p o k a z a ł y  s i ę  n a  s k r z y d e ł k a c h  n o s o w y c h  
p r z e c z o s y  i  n a e ł e k i ,  w  k t ó r y c h  p r z y  b a d a n i u  d r o b n o w i d o w e m  

t w i e r d z o n o  n i e z n a c z n ą  i l o ś ć  k r ę t k ó w .  T e  z m i a n y  t r w a ł y  d o  
k o ń c a  p a ź d z i e r n i k a ,  p o c z e m  z n i k ł y  b e z  ś l a d u ,  k r ó l i k  z a ś  w y d a ­
w a ł  s i ę  z d r o w s z y m .  W  t r z y  m i e s i ą c e  p ó ź n i e j  z n a l a z ł  G .  u  t e g o ż  
a r ó l i k a  p r z y  b a d a n i u  n a  d o l n e j  c z ę ś c i  n a p l e t k a  n a c i e k  w i e l k o ś c i  
f e n i g ^ j  w y g l ą d a j ą c y  t a t r ,  j a k  d r u g o r z ę d n y  g u z e k  p r z y  k i l e  l u d z ­
k i e j .  B a d a n i e  w y c i ę t e j  c z ę ś c i  g u z k a  w y k r y ł o  w  s k r a w k a c h  z n a ­
c z n ą  i l o ś ć  l t r ę t k ó w .  T e n  w y n i k  b a d a n i a  p o t w i e r d z a  z d a n i e m  
a u t o r a  m o ż n o ś ć  u o g ó l n i e n i a  s i ę  k i ł y  u  k r ó l i k ó w .  V5tqpczański.

B a u e r .  M etodyka se ro lo g iczn eg o  stw ierd zen ia  k iły .  
(Deutsche med. Wochs. 1 9 0 8 ,  N r  1 6 ) .  D l a  u t o r o w a n i a  p r ó b i e  
W a s s e r m a n a  w ą ę p u  d o  k l i n i k i  p o d a j e  B .  n a s t ę p u j a r | |  u ł a t w i a ­
j ą c y  j ą  s p o s ó b  w y k o n a n i a :  D o  p r ó b y  p r ó c z  s u r o w i c y  k r w i  c z ł o ­
w i e k a  z d r o w e g o  i  c z ł o w i e k a  b a d a n e g o ,  p o d g r z a n e j  p r z e z  p/2 g o d z .  
d o  5 6 °  C . ,  p o t r z e b a  ś w i e i ę j  l u b  z a m r o ż o n e j  s u r o w i c y  k r w i  ś w i n k i  
m o r s k i e j ,  5  p r c .  r o z c z y n u  k r w i  b a r a n i e j  w  f i l o l o g i c z n y m  r o z -  
c z y n i e  . s o l i  k u c h e n n e j  i  w y c i ą g u  w y s k o k o w e g o  z  w ą t r o b y  k i ł o ­
w e g o  p ł o d u ,  p r z y r z ą d z o n e g o  s p o s o b e m  M i c h a e l i s a  i  L e s s e r a .  
P r ó b ę  s a m ą  w y k o n y w a  B .  w  n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b  w  c z t e r e c h  p r o ­
b ó w k a c h :  D o  p i e r w s z e j  w l e w a  0 , 2  c t m .  s u r o w i c y  b a d a n e j ,  1  c t m .  
w y c i ą g u  z  n a r z ą d u  i  1  c t m .  s u r o w i c y  k r w i  ś w i n k i  m o r s k i e j  10 

, r a z y  r o z c i e ń c z o n e j ; d r u g a  p r o b ó w k a  z a w i e r a  t o  s a m o ,  t y l k o  z a ­
m i a s t  w y c i ą g u  z  n ą o z ą d u  f i z y o l o g i c z n y  r o z c Ą n  s o l i  k u c h e n n e j ;  
t r z e c i a  z a m i a s t  s u r o w i c y  b a d a n e j  s u r o w i c ę  z d r o w e g o ,  c z w a r t a  
z a ś  z a w i e r a  o b o k  s u r o w i c y  z d r o w e g o  t a k ż e  z a m i a s t  w y c i ą g u  n a ­
r z ą d u  r o z c z y n  f i z y o l o g i c z n j ? | o l i  k u c h e n n e j .  T a k  n a p e ł n i o n e  p r o -  

B ó w k i  w s t a w i a  B .  n a  %  g o d z i n y  d o  3 7 "  k ą p i e l i  w o d n e j  l u b  d o  
c i e p l a r k i ,  a  n a s t ę p n i e  d o d a j e  d o  k a ż d e j  T o z c z y n u  k r w i  b a r a n i e j .  
P r ó c z  z a w a r t o ś c i  p i e r w s z e j  p r o b ó w k i  w  r a z i e  d o d a t n i e g o  o d c z y n u  
r o z p u s z c z a j ą  s i ę  z a w a r t o ś c i  i n n y c h  p r o b ó w e k .  P o  g o d z i n i e  n a ­
l e ż y  o d c z y n  u w a ż a ć  z a  ' d o k o p a n y .  O d c z y n  t e n  p o r ó w n a ł  B .  
u  3 0  c h o r y c h  n a  k i ł ę  i  u  3 0  z d r o w y c h  z  o d c z y n e m  W a s s e r m a n a ; 
w y m k i  b y ł y  z g o d n e .  O d c z y n  b y ł  u j e m n y  u  s s e s k ó w j f f k i ł o w y c h ,  
p r a w d o p o d o b n i e  w s k u t e k  n i e o b e c n ó ś c i  g r u p  c h w y t n i k o w y c h  w e  
k r w i .  D r Skórczezvski.

S c h m i d t .  W  sp raw ie leczen ia  toczn ia  lam pą k w a r­
cow ą K rom ayera. (Dermat. Zeipchr. Z .  4 ,  T. X V ) .  S .  l e c z y ł  
2 0  p r z y p a d k ó w  t o c z n i a  n a ś w i e t l a n i e m  l a m p y  K r o m a y e r a .  P o  
p i e r w s z e m  p ó ł g o d z i n n e m  n a ś w i e t l a n i u  m ó g ł  j u ż  z a u w a ż y ć  z n a ­
c z n e  p r z y p ł a s z c z e n i e  n a c i ł p j S  a  p ó ź n i e j  w i ę k s z a  c z ę ś ć  o g n i s k  
c h o r o b o w y c h  u l e g ł a  w ą s s a n i u  p r z y  l e c z e n i u  t y m  s p o ^ j b e m .  J e ­
d n a k ż e  d z i a ł a n i e  ś w i a t ł a  l a m p y  k w a r c o w e j  m a  z n a c z e n i e  t y l k o  
p r z y  n a c i e k a c h  w y n i o s ł y c h  i  n a  p o w i e r z c h n i  s k ó - f y  s i ę  z n a j d u j ą ­
c y c h ;  g u z k ó w  i  n a c i e k ó w  w  g ł ę b s z y c h  w a r s t w a c h  s k ó r y *  ś w i a t ł o  
t e j  l a m p y  z u p e ł n i e  n i e  u s u w a .  R ó w n i e ż  i  o d c z y n  p o  n a ś w i e t l e ­
n i u  l a m p ą  K r o m a y e r a  j e s t  i n n y ,  j a k  p r z y  u ż y c i u  l a m p y  F i n s e n a .  
Z a c z e r w i e n i e n i e  m i e j s c a  n a ś w i e t l o n e g o  m o ż e  j e s t  s i l n i e j s z e ,  b r a k  
j e d n a k ^ u r o w i c z e g o  o b r z ę k u  w  g ł ę l j j z y c h  w a r s t w a c h ,  k t ó r y  w y ­
s t ę p u j e  p o  n a ś w i e t l e n i u  l a m p ą  F i n s e n a .  O p r ó c z  t e g o  u j e m n ą  
s t r o n ą  d z i a ł a n i a  l a m p y  K r p m a y e r a  j e s B E S g w a r z a f f i t e  s i ę  w i ę k s z y c h  
b l i z n ,  w o b e c  c z e g o  n i e  n a d a j e  s i ę  o n a  d o  l e c z e n i a  t o f i n i a  t w a r z y .

StopczaĄpM.

Spraw y T ow arzystw  naukowych.
A k a d em ia  U m ie ję tn o śc i w  K r a k o w ie .

(W ydział m atem atyczno-przyrodniczy).

Posiedzenie dnia 6. k w ietn ia  1908.
1 )  C z ł .  L .  M a r c h l e w s k i  p r z e d s t a w i a  p r a c ę  p .  J .  D u n i n  

B o . r k o w s k i e g o  p .  t . :  0  t. zw . z ja w isk u  G-iirbera. Z j a w i s k o  
G i i r b e r a  p o l e g a  n a  t e m ,  ż e  r o z t w ®  c h l o r k u  s o d u  s t a j e  s i ę  a l k a ­
l i c z n y  w  z a w i e s i n i e  k r w i n e k ,  n a s y c o n e j  d w u t l e n k i e m  w ę g l a .  O z n a ­
c z a j ą c  r e a l f e y ę  z a p o m o c ą  o g n i w  g a z o w y c h ,  a u t o r  l T i e  z n a j d i i j e  
ż a d n e g o  z w i ę k s z e n i a  s i ę  z a s a d o w o ś c i  w  r o z t w o r a c h  N a C l ;  z n a ­
l a z ł  p r z e c i w n i e ,  ż e  p o d  w p ł y w e m  d w u t l e n k u  w ę g l a  r o z t w ó r  
c h l o r k u  s o d u  s t a j e  s i ę  k w a ś n i e j s z y .  J e ś l i  z a s a d o w o ś ć  o k r e ś l a m y  
j a k o  k o n c e n t r a c y ę  w o l n y d i ,  p i o n ó w  O F F ,  o z n a ę z e n i a  n i n i e j s z e  
p r z ę j » z ą  i s t n i e n i u  z j a w i s k a  G i i r b e r a .

2)  C z ł .  L .  M M E  h  i e  w  s  k  i z d a j e  s p r a w ę  z  p r a c y ,  w y k o n a ­
n e j  w s p ó l n i e  z  p .  T a d .  K o ź n i e w s k i m  p .  t .  P rzem ian a  lilo -  
ta o u iiiy  w litorm lyn y . W  p r a p y  n i n i e j s z e j  a u t b r o w i e  u d o w a ­
d n i a j ą ,  ż e  f i l o t a o n i n a ,  w z g l ę d n i e  a l l o f i l o t a o n i n a  p r z e m i e n i a  s i ę  
p o d  w p ł y w e m  w r l ą ę e g o  a l k o h o l o w e g o  r o z t w o r u  c h l o r o w o d o r u  
w  s z e r e g  b a r w i k ó w  c z e r w o i j j f c h ,  k t ó r e  m i t e n a  o d d z i e l i ć  o d  s i e ­
b i e  n a  z a s a d z i e  i c h  r o d n e j  z a s a d o w o ś c i .  B a r w i ł a  t e  o d z n a c z a j ą  
s i ę  b a r d z o  c h a r a k t e r y s t y c z n e m i  w i d m a m i ,  k t ó r e  b a d a n o  z a r ó w n o  
w  m n i e j  z a ł a m a n e j  c z ę ś c i  w i d m a ,  j a k  i  w  u l t r a f i o l e t o w e j .  P o ­
r ó w n a n i e  o t r z y m a n y c h  c i a ł  z  f i t o r o d y n a m i , " o t r z y m a n e m u  w e d i u g  
m e t o d y  W i l l s t a t e r a  i  M i | 8a ,  w y k a z a ł o ,  ż e  o b a  s z e r ć g i  s 7  i d e n t y ­
c z n e .  F H o t a o ^ m a  j e s t  b l i ż s z ą  p o c h o d n ą  a l k a c h l o r o f i l u ,  n i ż " f i t o r y -  
d y n y ,  c o  w y p ł y w a  c h o c i a ż b y  j u ż  z  z a b a r w i e n i a  r o z t w o r ó w  t y c h  
p r o d u k r o w  i  i c h  w i d m .  Z a s a d n i c z m  r g ż n i  s i e  " f i l o t a o n i n a  o d  f i t o -  
r y d y n y  w  z a c h o w a n i u  s i ę  w z g l ę d e m  a l f c a l i i  w  w y ś o k i e J T e m p e r a -  
t u r z e .  J f i ć j y  p i e i " s z a  z  ł a t w o ś c i ą  p r z e m i e n i a  s i ę  W  f i l o p o r f i r y n ę  
p r z y  o g i ^ e w m n i u  z  10  p r c .  ł u g i e m  p o t a s o w y m ,  r o z p u s z c z o n y m  
w  a l k o h o l u ,  t o  f i l o r y d y p a  w  t y c h  ' s a m y c h  w a r u n k a c h  f i l o p o r f i -  
r y n y  n i e  d a j e .

3 )  C z ł .  . L .  M a r c h l e w s k i  p r z e d s t a w i ą  p r a c ę ,  w y k o n a n ą  
w s p ó l n i e  z  p p .  W ł .  H i l d  t e m  i  J a n e m  R o b l e m  p .  t .  P rze­
m iana chlorofilu  pod w pływ em  k w a só w . A u j t d f Ł w i e  w  p r a c y  
n i n i e j s z e j  b a d a j ą  p r z e m i a n ę  c h l o r o f i l u  p o d  w p ł y w e m  ł a g o d n e g o  
d z i a ł a n i a  k w a s ó w .  S t w i o r d ż S j ą  p r 2e d e w s z y s t k i e ( n  n a  z a s a d z i e  
r o z l e g ł y c h  s t u d y ó w  p o r ó w n a w c z y c h ,  ż e  f e o f y t y n a  W i l l s t a f t ę r a  
j e s t  i d e n t y c z n ą  z  f i l o g e n e m  S c h u n c k a  i M a r c h l e w s k i e g o .  B a d a n o  
j a k o ś c i o w o ,  i l o ś c i o w o  i  w i d m o w o  f i l o g e n y  i  f e o f y t y n y ,  o t r z y m a n e  
z  l i ś c i  k l o n u ,  a k a c y i ,  F i c u s  r e p e n s ,  p o k r z y w  i  t r a w y ,  J j ą d a n i a  
o p t y c z n e  w y k o n a n o  o d n o ś n i e  d o  m n i e j  z a ł a m a n e j  c z ę ś c i  w i d m a  
i d o  u l t r a f i o l e t u ,  p r z y c l e m  o p i s a n o  d o k ł a d n i e  s t r o n ę  e k s p e r y ­
m e n t a l n ą  i a p a r a t o w ą  t y c h  s t u d y ó w .  W y k o n a n o  t e ż  s z e r e g  p o ­
m i a r ó w  s p e k t r o k o l o r y m e t r y c z n y c h  n a d  r ó ż n y m i  f i l o g e n a m i .  O d ­
d z i e l n y  r o z d z i a ł  p o ś w i ę c o n o  c h l o r o f i l a n O w i .  T e n  o s t a t n i  o t r z y -  
m a n ó ^ w e d ł u g  m e t o d y  H o p p e - S e y l e r a  i  u d o w o d n i o n o ,  ż H p o d u k t  
t e n  p o d d a n y  t a k i e j  s a m e j  m e t o d z i e  r e k t y f i k a c y j n e j ,  j a k i e j  p o d d a -  
w a n o # f i l o g e n ,  a  k t t J R i  p o l e g a  g ł ó w n i e  n a  s t r ą c e n i u  c h l o r o f o r m o ­
w e g o  r o z t w o r u  t e g o  c i a ł a  a l k o h o l e m ,  p o s i a d a  ^ k ł a d  e l e m e n t a r n y  
a n a l o g i c z n y  d o  s k ł a d u  f i l c T g e n u  i  z a c h o w u j e  s i ę  w z g l ę d e m  k w a ­
s ó w  o  r ó ż n y c h  s t ę ż S h i a e h  t a k  s a m o ,  j a k  n i e k t ó r e  f i l o g e n y .  O c z y ­
s z c z o n y  w  t e n  s p o s ó b  ^ h i o r o f i l a n  n i l e  z a w i e r a  p o p i o ł u ,  z  ć ź e g o  
w y n i k a ,  ż e  j e d y n a  p o d p o r a  p o g l ą d u ,  w  c h e m i i  c h l o r o f i l u  w i e l c e  
c e n i o n e g o ,  w e d ł u g  k t ó r e g o  c i a ł o  t o  n a l e ż y  d o  l e c y t y n ,  o b e c n i e  
n i e  m a  w a r t o ś c i  n a u k o , w e j .  W r e s z c i ć  p o r ó w n a n o  f i l o k s a n t y n ę  
z  c h l o r o f i l a n e m  i  w y k a z a n ó ;  ż e  c i a ł a  t e  s ą  c a ł k i e m  o d  s i e b i e  o d ­
m i e n n e ;  p i e r w s z e  j e s t  w  r z e c z y w i s t o ś c i  p r o d u k t e m  r o z k ł a d u  d r u ­
g i e g o  p o d  w p ł y w e m  k w a s ó w .

( T r e ś ć  2  i n n y c h  p r a c ,  p r z e d s t a w i o n y c f f  n a  t e m  p o s i e d z e ­
n i u ,  p r z e k r a c z a  r a m y  » P r z e g l ą d u  l e k a r s k i e g o « ) .

P osiedzenie dnia 4. m aja 1908.
1 )  C z ł .  H .  H o y e r  p r z e d s t a w i a  p r a c ę  w ł a s n ą  p .  t . :  llad a-  

n ia  nad układem  lin:l'atycznym  k ija n ek . Część I I .  A u t o r  
o p i s u j e  r o z w ó j  p r z e d n i c h  s e r c  l i m f a t y c z n y c h .  S e r c a  t e  z a w i ą z u j ą  
s i ę  j u ż ;  u  k i j a n e l ^ ,  m a j ą c y c h  4  5  m m .  d ł u g o ś c i ,  u  k t ó r y c h  r o z p o ­
c z y n a j ą  s i ę  d o p i e r o  r o z w i j a ć  s k r z e l a  z e w n ę t r z n e .  P i e r w s z y  z a ­
w i ą z e k  s e r c  w y s t ę p u j e  j a k o  m a ł y  p ę c h e r z y k  o  k s z t a ł c i e  w r z e c i o ­
n o w a t y m .  J e d e n  k o n i e c  s e r c a  ł ą c z y  s i ę  z  Fena zfśt-iebr^dis ante- 
rior, n a  d r u g i m  k o ń c u  w i d a ć  p i e r w o t n i e  k o m ó r k ę  w  k s z t a ł c i e  
s t o ż k a ,  w  n a s t ę p n e m  s M d y u m  p a s m o  k o m ó r e k ,  a  n a r e ą z c i e  n a ­
c z y n i e .  N a c z y n i e  r o z g a ł ę z i a  s i ę l k u  p r z o d o w i ,  t w o r z ą c  Ductus ce- 
phalicus , i  k u  t y ł o w i  j a k o  Truncus lateralis corporis. Z  t y c h  
n a c z y ń  o d g a ł ę z i a j ą  s i ę  k u  t y ł o w i  n a c z y n i a  l i m f a t y c z n e  o g o n a .  
T y l n e  s e r c a  l i m f a t y c z n e  r o z w i j a j ą  s i ę  z  Yenamze^tebraHs poste- 
rior  d o p i e r o  w t e n c z a s ,  g d y  z a c z y n a j ą  w y r a s t a ć  k o ń c z y n y  t y l n e .
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Vena vertebralis post. p o z o s t a j e  t a k ż e  u  ż a b y  d o r o s ł e j ,  d o b i e ­
g a j ą c  d o  k o ń c a  k o ś c i  o g o n o w e j .  Z  b a d a ń  t y c h  a u t o r  w y s n u w a  
n a s t ę p u j ą c e  w n i o s k i :  u k ł a d  l i m f a t y c z n y  j e s t  f i l o g e n e t y c z n i e  m ł o d ­
s z y  o d  k r w i o n o ś n e g o ,  b i e r z e  p o c z ą t e k  z  u k ł a d u  ż y l n e g o  i w y r a ­

s t a  o d  ś r o d k a  k u  o b w o d o w i .
2 )  C z ł .  C y b u l s k i  p r z e d s t a w i a  p r a c ę  D r a  E d m u n d a  R o s e n - .  

h a u c h a  p t.: 0  p ow staw aniu  flory w  f i z y o l o g i c z n y m  w orku  
s p o j ó w k o w y m  u now orodków - A u t o r  p o s t a n o w i ł  s k o n t r o l o ­
w a ć  w y n i k i  d o t y c h c z a s o w e ,  o z n a c z y ć  d o k ł a d n i e j  c z a s ,  w  k t ó r y m  
n a s t ę p u j e  o s i e d l e n i e  s i ę  d r o b n o u s t r o j ó w  w  f i z y o l o g i c z n y m  w o r k u  
s p o j ó w k o w y m ,  w y o s o b n i ć  i  o z n a c z y ć  r o d z a j e  d r o b n o u s t r o j ó w ,  
n a p o t y k a n y c h  w  w o r k u  s p o j ó w k o w y m  w  p i e r w s z y c h  d n i a c h  ż y ­
c i a  p o z a m a c i c z n e g o ,  o r a z  w y ś w i e t l i ć  s t o s u n e k  f l o r y  w o r k a  s p o ­
j ó w k o w e g o  n o w o r o d k ó w  d o  f l o r y  w o r k a  s p o j ó w k o w e g o  o s o b n i ­
k ó w  d o r o s ł y c h .  Z b i e r a j ą c  m a t e r y a ł  z e  s p o j ó w k i  s p o s o b e m  A x e n -  
f e l d a  z a p o m o c ą  w y ż a r z o n e j  p ę t l i  p l a t y n o w e j  i s z c z e p i ą c  n a j p i e r w  
n a  s u r o w i c y ,  a  p o t e m  n a  s z e r e g u  i n n y c h  p o ż y w e k ,  d o s z e d ł  
a u t o r  n a  p o d s t a w i e  200 d o ś w i a d c z e ń  d o  n a s t ę p u j ą c y c h  w n i o ­
s k ó w :  1 )  W o r e k  s p o j ó w k o w y  j e s t  b e z p o ś r e d n i o  p o  u r o d z e ­
n i u  j a ł o w y ;  2 )  o s i e d l e n i e  s i ę  w  n i m  d r o b n o u s t r o j ó w  n a s t ę p u j e  
p o d c z a s  p i e r w s z y c h  2 4  g o d z i n  ż y c i a  p o z a m a c i c z n e g o ;  3 )  p o  2 4  
g o d z i n a c h  f l o r a  f i z y o l o g i c z n e g o  w o r k a  s p o j ó w k o w e g o  j e s t  s t a ł a  
i 4)  w  z a s a d z i e  n i e  r ó ż n i  s i ę  o d  f l o r y  s p o j ó w k i  o s o b n i k ó w  d o j ­
r z a ł y c h ;  5 )  d o  s t a ł y c h  m i e s z k a ń c ó w  w o r k a  s p o j ó w k o w e g o  n o w o ­
r o d k ó w  n a l e ż ą :  stapkylococcus albus non pyogenes non liqne- 
fa c ien s  i  bacillus xerosis; 6)  i n n e  d r o b n o u s t r o j e  z j a w i a j ą  s i ę  
t y l k o  s p o r a d y c z n i e ;  7)  j e s z c z e  r z a d z i e j  s p o t k a ć  m o ż n a  m i k r o b y  
c h o r o b o t w ó r c z e ,  p r z y t e m  w  b a r d z o  n i e w i e l k i e j  i l o ś c i ;  8 ;  p o  2 4  
g o d z .  ż y c i a  p o z a m a c i c z n e g o  n i e  s t w i e r d z o n o ,  w  p i e r w s z y c h  d z i e ­
s i ę c i u  d n i a c h  ż y c i a  n o w o r o d k a ,  a n i  j e d n e g o  j a ł o w e g o  w o r k a  s p o ­
j ó w k o w e g o ;  9)  z a k a ż e n i e  w i e w i ó r o w e  s p o j ó w k i  n o w o r o d k ó w  n a ­
s t ę p u j e  w  p r z e w a ż n e j  l i c z b i e  p r z y p a d k ó w  n a j p r a w d o p o d o b n i e j  
n i e  p o d c z a s  s a m e g o  a k t u  p o r o d o w e g o ,  a l e  w  p i e r w s z y c h  d n i a c h

ż y c i a  n i e m o w l ę c i a .
( T r e ś ć  5  i n n y c h  p r z e d s t a w i o n y c h  n a  t e r n  p o s i e d z e n i u  p r a c

p r z e k r a c z a  r a m y  ^ P r z e g l ą d u  ] e k a r s k i e g o « ) .

37. Zjazd niemieckiego T ow arzystw a chirur­
gicznego w Berlinie 21—24 kwietnia 1908.

Podał Dr Adolf Kłęsk.

( C i ą g  d a l s z y ) .

5 )  C z e r n y  ( H e i d e l b e r g ) :  L eczen ie rak a  isk ra m i. C .  n i e  
z a u w a ż y ł ,  b y  p r z y  f u i g u r a c y i  g ł ó w n e g o  o g n i s k a  z m n i e j s z a ł y  s i ę  
g r u c z o ł y .  O  i l e  m o ż n o ś c i  n a l e ż y  n a j p i e r w  o p e r o w a ć ,  a  p o t e m  
l e c z y ć  i s k r a m i .  R a n y  o p a r z e l i n o w e  p o  f u i g u r a c y i  s ą  b a r d z o  b o ­
l e s n e .  C z a s e m  z n ó w  p o b u d z a  f u l g u r a c y a  g u z  d o  w z r o s t u .  C .  l e ­
c z y  j e s z c z e  w  t e n  s p o s ó b  z a  k r ó t k o ,  b y  m ó g ł  m ó w i ć  o  w y l e c z e ­
n i a c h ,  a l e  s ą d z i , ż e  f u l g u r a c y a  d z i a ł a  o  w i e l e  p e w n i e j , n i ż  r a d  
l u b  p r o m i e n i e  R e n t g e n a .  F u l g u r a c y a  d z i a ł a  d o b r z e  t a k ż e  p r z y  
t o c z n i u  s k ó r y .  —  S o n n e n b u r g  p r ó b u j e  r ó w n i e ż  f u i g u r a c y i ,  
a  s ą d z i ,  ż e  w y d z i e l a j ą c y  s i ę  p r z y  n i e j  o z o n  d z i a ł a  b a r d z o  d o b r z e  
z e  w z g l ę d u  n a  a s e p t y k ę .

6)  F u n k e :  W pływ  radu n a  n ow otw ory  z ło ś liw e . N i e  
u l e g a  o b e c n i e  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  n o w o t w o r y  z ł o ś l i w e  m o ż n a  w y l e ­
c z y ć  z a p o m o c ą  r a d u .  R a d  n i e  d z i a ł a  s i l n i e  w  g ł ą b .  C h o r z y  o d ­
d z i a ł y w a j ą  b a r d z o  r ó ż n i e  n a  l e c z e n i e ,  j e d n i  w  k i l k a  g o d z i n ,  i n n i  
w  k i l k a  d n i .  R a d  d z i a ł a  n a  g u z y  e n e r g i c z n i e  w t e d y ,  g d y  g o  s i ę  
s t o s u j e  c i ą g l e .  F .  u ż y w a  o k o ł o  2 0  m g '  r a d u ,  d z i a ł a j ą c  n a  n o w o ­
t w ó r  c a ł e m i  g o d z i n a m i .  Z a j ę t e  g r u c z o ł y  t r z e b a  j e d n a k  o p e r o w a ć .

7) K o c h e r  ( B e r n o ) :  W  sp raw ie  tech n ik i p rzeszczep ia­
n ia  gru czołu  tarczow ego . K .  w s z c z e p i a  g r u c z o ł  t a r c z o w y  w  j a ­
m ę ,  u t w o r z o n ą  w  k o ś c i  g o l e n i o w e j .  O p e r u j e  d w u c z a s o w o ,  t .  j .  
n a j p i e r w  w y ż ł a b i a  j a m ę  w  k o ś c i  i w k ł a d a  w  n i ą  k u l ę  s r e b r n ą ,  
a  d o p i e r o  p o  p e w n y m  c z a s i e  u m i e s z c z a  t a m  c z ę ś ć  g r u c z o ł u  i  p o ­
k r y w a  g o  o k o s t n ą .  —  D y s k u s y a :  P a y r  ( G r e i f s w a l d )  w s p o m i n a
0  s w o i m  p r z y p a d k u  p r z e s z c z e p i e n i a  g r u c z o ł u  t a r c z o w e g o  m a t k i  
w  ś l e d z i o n ę  d z i e c k a ;  o d  t e g o  c z a s u  m i n ę ł o  j u ż  2 8  m i e s i ę c y .  
Z  p o c z ą t k u  w y n i k  b y ł  b a r d z o  d o b r y ,  o b e c n i e  g o r s z y ;  d z i e c k o  
p r z e b y ł o  c i ę ż k i  n i e ż y t  j e l i t  i p o t e m  z a c z ę ł y  o b u m i e r a ć  g r u c z o ł y
1 ś l e d z i o n a .  —  G a r r e  ( B o n n )  p r z e s z c z e p i ł  ( w  n a s a d ę  k o ś c i )  p r z e d  
d w o m a  m i e s i ą c a m i  c h o r e m u  n a  p r z e w l e k ł ą  t ę ż y c z k ę  c i a ł k a  n a ­
b ł o n k o w e ,  p o c h o d z ą c e  z  c h o r e j  n a  c h o r o b ę  B a s e d o w a .  W y n i k  
d o t ą d  d o b r y .  ■—  C z e r n y  ( H e i d e l b e r g )  p r z e s z c z e p i ł  g r u c z o ł  t a r ­
c z o w y  d o  ś l e d z i o n y ,  l e c z  p r z y p a d e k  t e n .  z a k o ń c z y ł  s i ę  ś m i e r t e l ­
n i e  w s k u t e k  z a p a l e n i a  p ł u c . — M u l l e r  ( R o s t o c k )  p o s t ą p i ł  p r z e d
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2  l a t y  p o d o b n i e ,  j a k  K o c h e r ,  a  w y n i k  j e s t  n i e z ł y .  —  M o s t o w i c z  
( W i e d e ń )  w s z c z e p i a  d o  s z p i k u  k o s t n e g o  m a ł e  p ł a t k i  g r u c z , ę ł u .  —  
H r s j ę l s b e r g  ( W i e d e ń )  p r z e s z c z e p i a ł  c i a ł k a  n a b ł o n k o w e  2  r a z y .  
P o l e p s z e n i e  b y ł o  w y b i t n e .  E .  r a d z i  w s z c z e p i a ć  c i a ł k a  n a b ł o n k o w e  
p o m i ę d z y  p o w i ę ź  m i ę ś n i a  p r o s t e g o  b r z u c h a  a  o t r z e w n ę .  D o  p r z e ­
s z c z e p i a n i a  n a d a j ą  c i ę  p r z y p a d k i  r o z w i j a j ą c e g o  s i ę  c h a r ł a c t w a  
i p r z e w l e k ł e j  t ę ż y c z k i .

S j s j H a b e r e r  ( W i e d e ń ) :  D ośw iad cza ln e p rzeszczep ian ie  
nadnerczu  do n erek . H  p r z e s z c z e p i a ł  n a d n e r c z e  d o  n e r k i ;  p r z e ­
s z c z e p i o n a  t k a n k a  w  p o ł o w i e  d o ś w i a d c z e ń  p r z y j ę ł a  s i ę .  Z w y k l e  
p o t e m  c z ę ś ć  t k a n k i  n a d n e r ę z a  z a n i k a .

9 )  L e s e r  ' ( K r ó l e w i e c ) :  Z aśfosow n nie w olnej p lhstyk i 
k o śc i;  u w a g i nad zesz tyw n ien iem  i przeszczepianiem  stu 
w (iw. L. w s k a z u j e  n a  w i e l k ą  ż y w o t n o ś ć  k ę ś c i ,  z  k t ó r e j  k o r z y ­
s t a ć  m p i n a  z n a k o m i c i e  p f z y j  p r z e s z c z e p i a n i u .  I  t a k  p r z e s z c z e p i a  
L .  o b e c n i e  j u ż  n i e t y l k o  w i ę k s ą e  k a w a ł k i  k o ś c i  z  o k o s t n ą  z  k o ń ­
c z y n  a m p u t o w a n y c h ,  a l e i | n a w e t  c a ł e  s t a w y  ( n .  p .  k o l a n o w y ) ' .  
Z  p r z e s z c z e p i e n i a  k a ś & i  k o r z y s t a  t e ż  p r z y  p l a s t y c e  n o s a .  u s t a w y  
w i o t k i e  z b i j a  g w o ź , d - z i a m i  z e  ś w i e ż e j  k o ś c i  i t .  p .  W  p l i t a t n i c h  
c ż a s a c h  z a j m u j e  s i ę  L .  p r z e s e c z e p i a n i e m  ^ s t a w ó w  ( z  a m p u t o w a ­
n y c h  k o ń c z y n )  p r z / . ^ g s z t y w n i e n i u .

H e i d e n h a i n  ( W o r m s ) ,  B a r t h  ( G d a ń s l ł ) ,  B r  e n  t  a n o  
( B e r l i n )  i i n n i  p r z y t a c z a j ą  s w - o j e  p r z y p a d k i  p r z & s z c z e p i a ń  k o ś c i  
P r z y j m u j e  s i ę  - j e d y n i e y k o ś ć ,  w z i ę t a  z  o k o s t n ą  n a  s t a ł e .  —  F u n k e  
U z y s k a ł  z u p e ł n e  w g o j e n i ę  s i ę f t p ł y t k i  c e l l u l o i d o w e j  w  o t w o r z e  
t r e p a n a c y j  n y m .

1 0 )  M e u b e r  ( K i l o n i a ) .  0  u śp ien iu  skopolnniinow em . P>o 
l i c z n y c h  p r ó b a c h  p r z e s z e d ł  N .  d o [ ń k o p o m o i : f i . H y .  U ż y ł  j e j  w  ^ 5 0  
p r z y p a d k a c h  l ę ę z  z a l e d w o  w  7  o t r z y m a ł  u ś p i e n i e  z u p e ł n e ;  z r e ­
s z t ą  p o m a g a ć  s o b i e  t r z e l p a  u ś p i e n i e m  z w y k ł e m  l u b  z n i e c z u l e ­
n i e m  - S p o s o b e m  S c h l e i c h a .  J e d n a k i e  t y c h  . ś r o d k ó w  z u ż y w a  s i ę  
p r z y  t e j  k o m b i n a c y i  b a r d z o  m a ł o ,  n .  p .  p ł y n u  S c h l e i c h a  p r a w d ę  
o  p o ł . o / w ę  m n i e j  j a k  z w y k ł e .  ^ W y m i o t y  w y s t ę p u j ą  r z a d k o  i  t o  

t g ł ó w n i e  u  d z i e c i .  P o w i k ł a n i a  p ł u c n e  . w y s t ę p u j ą  t y l k o  b a r d z o  
r z a d k o .

1 1 )  G i l m e r  ( M o n a c h i u m ) .  0  całkow item  zn ieczu len iu
lęilźw iow em . G .  o s i ą g a  b a r d z o  w y s o k i e  z n i e c z u l e n i e  p r z e z  d o ­
d a n i e  d o  t r o p a k o k a i n y  3 %  r o z c z y n u  g u m y  a r a b s k i e j ; w y p r ó b o -  
w r n ł  t e n  s p o s ó b  n a  s o b i e .  C z a s e m  ^ ' s t ę p u j ą  p r z y  t e m  b o l S  g i o w y .

1 2 )  B i e  r  ^ B e r l i n ) .  N ow a d roga  w yw oływ an ia  zn ieczu-  
.łen ia  k oń czyn . B .  z n i e c z u l a  m i e j s e ę j  o p e r a c y i  n a  k o ń c z y n a c h ,

d o p r o w a d z a j ą c  ś r o d e k  z n i e c z u l a j ą c y  d o  n e r w u  d r o g ą  k r w i  p o  
w y w o ł a n i u  n i e d o k r w i e n i a .  W y p ę d z a  s i ę  w i ę c  n a j p j p r w  k r e w ,  p o ­
c z ą w s z y  , o d  p a l c ó w ,  p o t e m  z a k ł a d a .  - S T ę  p o W y ż e j  m i e j s c a  o p e r a ­
c y i  j e d e n  d r e n ,  p o n i ż e j  d r u g i ,  o d s ł a n i a  s i ę  ż y ł ę  i w p r o w a d z a  d o  
n i e j  o k o ł o  l f f f i j c m  ' / s  P r c - r o z c z y n u  n o w o k a i n y  w  s o l i  k u c h e n n e j .  
P o  u k o ń c z e n i u  o p e r a c y i  z d e j m u j e  s i ę  d r e n  l u b  o p a s k ę  d o l n ą ,  
p o t e m  z w a l n i a  s i ę  f r o c h ę  g ó r n ą ,  a  k r w a w i e n i e  z  r a n y  u s u w a  z a ­
r a z e m  n a d m i a r  ś r o d k a  z n i e c z u l a j ą c e g o .  S p o s ó b  t e n  n a d a j ę  s t j g  
z w ł a ; f z l / : E i ' p r z y  o d j ę c i a c h  k o ń c a y n  i  u ż y ć  w t e d y  m o ż n a  n a w e t  
r o z c z y n u  'j„ - p r o c e n t o w e g o .

1 3 )  D . ł j n i t z  ( B e r l i n ) .  T erm ofor przy zn ieczu la n iu  lętlź- 
w iow ein . D .  p o l e c a  o s o b n y  t j p r m o f o r ,  u t r z y m u j ą c y  c i e p ł o  p ł y n u ,  
k t ó r y  m a  s i ę  w s t r z y k n ą ć  d o  r d z e n i a .

O  e  1 s  n  e r  ( B e r l i n )  k - o t r z y m y c t e d  k r ó t k o t r w a ł e  z n i e c z u l e n i a  
u  z w i e r z ą t ,  w s j l f z y f a u j ą c  d o  10  c m  r ® z c z y n u  s o l i  k u c h e n n e j  o  0° .  
G i p r s t e  n b e r g  p » z e d g t a w i a  p r e p a r a t y ,  t ł ó m a c z ą c e  a n a t o m i ę  k a ­
n a ł u  r d z e n i o w e g o  i  s t o s u n e k  j e j  - d e «  w y d a t n o g e i  z n i e c z u l e n i a  
r d z e n i o w e g o .  ( C .  d .  n . )

IV. Sprawozdanie z działalności Sanatoryum  
dla chorych piersiowych w Zakopanem 

od  d n ia  1. k w ie tn ia  1906 do d n ia  1. s ty c z n ia  1908
U łożyli

K azim ierz D łu sk i i M. R o sp ę d z ih o w sk i
dyrektor zakładu, b. kierownik pracowni.

P o d a j ą c  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i  c z w a r t e  z  r z ę d u  s p r a ­
w o z d a n i e  z  d z i a ł a l n o ś c i  S a n a t o r y u m ,  R z n a ć z y ć  w i n n i ś m y ,  ż e  
u l e g ł o  o n o  z n a c z n e m u  o p ó ź n i e n i u ,  c z ę ś S p w o  z . p r z y c z y n  o d  n a s  
n i e z a l e ż n y c h ,  c z ę ś c j o t ^ p  i  d l a t e g o ,  ż e  p r a g n i e m y  n a  p r z y s z ł o ś ć  
r o z p o c z y n a ć  i  z a m y k f c e  n a s z e  s p r a w o z d a n i a  z  r o k i e m  k a l e n d a ­
r z o w y m .  T . y m  s p o s o b e m  n i n i e j s z e  s p r a w o z d a n i e  o b e j m u j e  s/4 r o k u  
1 9 0 6  i  c a ł y  l p w .

C a ł a  L c z b a  c h o r y c h  w  c i ą g u  t y c h  2 1  m i e s i ę c y  w y n o s i  5 0 5 .  
W  t e j  o g ó l n e j  s u m i e j w y n o s z ą :  P o l a c y  4 3 9 ,  R o s y a n i e  5 2 ,  R u -
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s i n i  1 0 ,  C z e s i ^ - S ,  W ę g i e r  1 .  O g ó l n a  l i c z b a  d n i  p o b y t u  w  S a n a ­
t o r y u m  \ v y n q s i  4 3 , 4 1 8 ;  n a  j e d n e g o  c h o r e g o  z a ś *  p r z y p a d a  ś r e ­
d n i o  8 5 ’ 2  d n i a .

W  t a b l i c y  z  w y n i k a m i  l e c z e n i a  z n a j d u j e  s i ę  t y l k o  4 0 5  c h o -  
r y c h ,  g d y ż  l e c z e n i e  100” c h o r y c h  w  o k r e s i e  s p r a w o z d a w c z y m  
t r w a ł o  m n i e j , .  n i ż K Ś f  d n i  ( w  t e j  l i p a l s i e  Y O O ’  z n a j d u j ą  s i ę  r ó w n i e ż  
c h o r z y ,  k t ó r z y  p r z y b y l i  p o  1 . g r u d n i a  1 9 0 7 ,  a  w i ę c  w e j d ą  d o  
n a s t ę p n e g o  ' s p r a Y r o z d a n i a ) .  —  O k r e s  3 0 '  d n i  u w a ż a m y  z a  c z a s  
m i n i m a l n y ,  d a j ą ć y  p r a w o  d o  w y r o b i e n i a  S o b i e  s ą d u  o  p r z e b i e g u  
l e c z e n i a  w  c h o r o b i e  t a k  p r z e w l e k ł e j ,  j a k  g r u ź l i c a .

P r z y s t ę p u j ą c  d o  s z c z s g ó M ^ ,  n a d m i e n i ć  w i n n i ś m y ^  ż e  w  l i ­
c z b i e  4 0 5  z n a j d u j e  s i ę  1 7  c h o V y ć h j  k t ó r z y  s i ę  l e c z y l i  p o  r a z  
d r u g i  w  Z a k ł a d z i e ,  1 2  c h o r y c h  —  p o  r a z  t r z e c i  i 3  —  p o  r a z  
c z w a r t y .  Z  g ó r y  z a z n a c z y ć  n a l e ż y ,  ż e  n i n i e j s z e  s p r a w o z d a n i e  z a ­
s a d n i c z o  r ó ż n i  s i e i  o d  p o p r z e d n i c h ,  c o  s i ę  t y c z y  s a m e j  m e t o d y  
l e c z e n i a .  D a w n i e j  s t o s o w a l i ś m y  w y ł ą c z n i e  m e t o d ę  B  r t e  h  m  e  r  a —  
D  e t  t  w e ' i  1 e r  a ,  z a c h o w u j ą c  w z g l ą d e m  p r z e t w o r ó w  s w o i s t y c h ,  
j a k  t u b e r k u l i n ą  K o c h a  l u b  Ó e n f s a ,  l u b  p o ż e t w ó r  M a r m o r k a
1 t .  d .  s t a n o w i s k o  w y c z e k u j ą o e ,  a  n a w e t  s c e p t y c z n e .  S t a n o w i s k o  
t o  w y r a ź n i e  z a z n a c z o n o  w  a r t y k u l e  »0  s t o s o w a n i u  t u b e r k u l i n y ,  
w  g r u ź l i a  p ł u c  z e  s t a n o w i s k a  k l i n i c z n e g o *  ( ^ B r z e g i .  l e k . <  1 9 & 7 ,

4 1 — 4 2  p r z e z  K .  D ł u s k i a g ® ) r  S t o s o w a n i e  t u b e r k u l i n y  P r o f .  
B e r a n e c k a ,  ( b ę d ą c e j  p e w n ą  o d m i a n ą  s t a r e j  t u b e r k u l i n y  K o ­
c h a )  i ) j  d a j e  j e d n a k  o d  l a t  k i l k u  w  k l i n i k a c h  s z w a j c a r s k i c h  w y ­
n i k i  t a k  p o m y ś l n e ,  n a \ $ e t  w  b a r d z o  c i ę ż k i c h  p o s t a c i a c h  g r u ź l i c y  
p ł u c  l u b  i n n y c h  n a r z ą d ó w ,  ż e y z o s t a l i ś m y  p r z e z  t o  z a c h ę c e n i  d o  
p r ó b  w  n a s - z y m  Z a k ł a d z i e .  —  W p r o w a d z i l i ś m y  j e  z  p o c z ą t i c i e m  
1 9 U 7  r .  —  B o d ź c e m  w  t y m  k i e r u n k u  b y ł o  p r z e k o n a n i e  s i ę  n £ b «  
c z n g '  o ^ Y k u t e a z n o ś c i  T B k  w  k l i n i c e  b e r n e ń s k i e j ,  p o z o s t a j ą c e j  p o d  
k i e r u n k i e m  t a k i e j  p o w a g i  l e k a r s k i e j ,  j a k  p r o f .  S a h l i .  T r z y m a ­
l i ś m y  s i ę  t e ż  p r z y  g ł o s o w a n i u  T B k  ś c i ś l e  z a s a d ,  n a k r e ś l o n y c h  
n a  p o d s t a w i e  b o g a t e g o  d o ś w i a d c z e n i a ,  p r z e z  S a h l e g o  w  z n a ­
n e j  j e g o  p r a c y  ^ O b f c r 1 T u b e r k u l i n b e h a n d l u n g * .  P r z y p o m i n a m y ,  
i ż  d w i e  z a s a d n i c z e  c e c h y  r ó ż n i ą  m e t o d ę  S a h l e g o  o d  K o ­
c h  o  w  a , k i  e j ,  a  m i a n o w i c i e :  l e c z e n i e  z a c z y n a  s i ę  o d  d a w e k  
o  c a ł e  t y s i ą c e  r a z y  m n i e j s z y c h  ( V | 0 , 0oo ooo— V Ł > . o o o  g r d s u b s t a n c y i  
e z ^ n n e j )  i p r o w a d ż e l t e  j e s t  p r z y  u n i k a n i u  n a j m n i e j s z e g o  
o d c z y n u ,  z  d a w k o w a n i e m  b a r d z o  o s t r o ż n e m  i  b a r d z o  s t o ­
p n i o w o  w z r a s t a j ą c e m .  —  M a t e r y a ł ' n a s z  w  c i ą g u  c a ł e g o  1 9 Q 7 <  r .  
w y n o s i  f j S k o  2 4  c h o r y c h ,  z b y t  w i ę c  j e s t  s z c z u p ł y ,  a b y ś m y  m o g l i  
n a ^ j a g - o *  p o d s t a w i e  w y d a w a ć  s ą d  w  s p r a w i e  t a k  n i e z m i e r n i e  
p o w i k ł a n e j ,  j a k  s w o i s t e  l e c z e n i e  g r u ź l i c y  p ł u c .

A l e  m i m o  t o  p o z w o l i m y  s o b i e  c h o ć  p o b i e ż n i e  w s p o ­
m n i e ć  o  w y n i k a c h  l e c z n i c z y c h ,  o d k ł a d a j ą c  d o k ł a d n e  s p r a w o z d a ­
n i e  n a  p r z y s z ł o ś ć ,  g d y  m a t e r y a ł  b ę d z i e  d o ś ć  o b f i t y ,  a b y  p o z w o ­
l i ć  n a  w n i o s k i ,  m a j ą c e  p o z y t y w n ą  w a r t o ś p .  «

C z y m m y  t o  t e m b a r d z i e j ,  ż e  s t a r a  t u b e r k u l i n ą  K o c h a  z o ­
s t a ł a  p r z e d  1 7  l a t y  t a k  r a d y k a l n i e ,  i —  d o d a j m y  —  s ł u s z n i e  
z d y s k r e d y t o w a n a ,  ż e  s a m a  n a z w a  » t u b § r k u l i n j p  d z i ś  j e s z c z e  w y ­
d a j e  s i ę  p o s t r a c h e m .  A l e  p o s t r a c h  t e n  j e s t  t y l k o  p o ż j * r n i e ' v f e t r a -  
s z n y ,  p r z }  n a j m n i e j  w  s t o s u n k u  d o  T B k ,  g d y  s i ę  j ą  s t o s u j e  
o s t r o ż n i e ,  s p r a w c t e a j ą c  d o k ł a d n i e ,  z w ł a s z t ^ ś b  w * ‘ c i ą g u  p i e r w s z y c h  
36— 4 8  g o d z i n  p o  w s t r z y k n i ę c i u ,  s t a n  o g ó l n y ^ t S t ą n  p ł u c  c h o ­
r e g o ,  ą  p r z e d e w s z y s t k i e m  c i e p ł o t ę ,  m i e r z o n ą  c o  2 g o d z i n y .  —  
W  l i c z b i e  2 4  c h o r y c h  m a m y  1 0  w  I I .  o k r e s i e  T u r b a n a  i p o  
7  w  I .  i  111 o k r e s i e .  W o b e c  t e g o , f c e  a n i  t e o r y a ,  a n i  p r a k t y k a

w y r o b i ł y  d o t ą d  ś c i s ł y c h  w s k a z ó w e k ,  u  j a k i c h  c h o r y c h  m i a ­
n o w i c i e  i w  j a k i c h  p o s t a c i a c h  g r u ź l i c y  p ł u c  n a l e ż y  s t o s o w a ć  
t s  l u b  i n n e  - p J r z ó t w ó i i y  s w o i s t e ,  w o b e c  r a ż ą c e j  s p r z e c z n o ś c i  p o ­
g l ą d ó w ,  j a k i w p a n u j e  n a  t y m  z a s a d n i c z y m  p u n k c i e ,  k i e r o w a l i ś m y  
s i ę  w  w y b o r z e  c h o r y c h  p r z e d e w s ż y s f f c f e m  d o b r y m  s t a n e m  o g ó l ­
n y m  i b r a k i e m  g o r ą c z k i .  Z  g ó r y  j e d n a k ż e  z a z n a c z a m y ,  ż p  z a ­
c h ę c e n i  d o b r y m i  w y n i k a m i ,  o t r z y m a n y m i  u  g o r ą c z k u j ą c y c h  
p r z e z  D e n y s a  ( » b o u i l l o n  f i l t r e * ) ,  t p r z e z  f i s j  a  u  s  r a ^ o  ( » B a c i l l e n -  
E m u l s k m * )  r i n n y c h ,  s t o s o w a l i ś m y  t ę s t r o ż n i e  T B k  u  3  c h o ^ r c h  
( 2  w I I .  i 1  W  I I I .  o k r e s i e ) ,  u  k t ó r y c h  p o  k i l k u  t y g o d n i a c h  l e ­
c z e n i a  c i e p ł o t a  t r ź y n i a ł a  s i ę  u p o r ę z y w i e  3 7 — 3 8  C ° .  O t r z y m a ­
l i ś m y  s p a d e k  c i e p ł o t y  j u ż  p a  k i l k u  m i n i m a l n y c h  d a \ v k a c h ,  g<j> 
b e z w ą t p i e n i a  b e z p o ś r e d n i o  d z i a ł a n i u  T B k  p r z y p i s a ć  n a l e ż y .  
W o g ó l e  l e c z e n i e *  T B k  s z ł o  b a r d z o  p o m y ś l n i e .  Z  w y j ą t k i e m
2 p r z y p a d l 5 ó w ' { l  w  I I .  i 1  w  I i i  o k r . ) ,  z k t ó r y c h  w  j e d n y m  w  7 —8 
g o d z i n  g o  w s t r z y k n i ę c i u  n a s t ą p i ł a  g o f ą t z k a  d o .  39 ° ,  a l e  t r w a ł a  
z a L f c d w i e  k i l k a n a ś a . $ ź r  g o d z i n ,  t a k  żfc w e d l e  w s z e l k i e g o  p r a w d o p o ­
d o b i e ń s t w a  t u b e r k u l i n i e  p r z y p i n a ć  j e j  n i e  n a l e ż y ,  w  d r u g i m  z a ś  
p o k a z a ł o  s i ę  w i ę c e j  r S ^ ż e ń  w  p ł u c a c h  i t o  c h w i l o w o ,  o p r ó c z  t y c h  
d w ó c h  o b j a w ó w ,  p o w t a r z a m y ,  l e c z e n i e  o d b y w a ł o  s i ę  z r e s z t ą  b e z  
o d c z y n u  i b e z  ż a d n y c h  p o w i k ł a ń ,  © s t a t e c z n e  w y n i l ę ,  p r z e d s t a -

S  Przez skróccmipS.alili nazywa-.ją Tf!k.

w i a j ą  s i ę  w  t e n .  s p o s ó b ,  ż e  u  8 c h o r y c h  n i e  d o s t r z e g a l i ś m y  d o ­
d a t n i e g o  . w p ł y w u  l e c z e n i a ^  w r c ę ć  J e  p r z e r w a l i ś m y .  W  t e j  l i c z b i e  
u  4 ,  z  p o w o d u  c h w i l o w y c h  p o w i k ł a ń ,  o d  T B k  n i e z a l e ż n y c h ,  p o  
p i e r w s z y c h  2 — 3  w s t r z y k n i ę c i a c h  d a l s z e  s t a s o w a n i e  w s t r z y m a ­
l i ś m y .  U  r e s z t y  1 6  s t w i e r d z i l i ś m y  w i d o c z n ą  p o p r a w ę  s t a n u  o g ó l ­
n e g o ,  z  t e j  z a ś  l i c z b y  u  12  n a d t o  w i d o c z n ą  p o p r a w ę  w  p ł u c a c h .  
P r o w a d z i l i ś m y  w i ę c  l e c z e n i e  c a ł y m i  m i p ą i ą c a n i i ,  d o c h o d z ą c  s t o ­
p n i o w o  d o  d u ż y c h  ,d a w e k .  U  j e d n e g o  c h o r e g o  w  I I .  ę l £ r e s i e  d o ­
s z l i ś m y  d o  6 p r z e d z i a ł e k  s t r z y k a w k i  P r a w a z a  w  l i t e r z e  D . 2) .

T y l e  n a  d z i ś  o  s t o s o w a n i u  T B k ,  N a t e ż y  j e s z c z e  w  s p r a w i e  
w s k a z a ń  d o  s w o i s t e g o  l e c z e n i a  ź r o b i ć  m a ł ą  u w a g ę ,  j a k a  z  n a  
s z e j  p r a k t y k i  m i m o w o ( i  s i ę  n a s u w a .  J a k k o l w i e k  b a r d z o  p o g m a ­
t w a n e  * ś ą  t e  w s k a z a n i a  u  k l i n i c y s t ó w ,  s t o s u j ą c y c h  j u ż  o d  d ł u ż ­
s z e g o  c z a s u  t K l u b  i n n a  s w o i s t e  p r z e t w o r y ,  w y d a j e  n a m  ś im  i ż  
r y f ż ń e  o k r e s y  c h o r o b y  w  k l a s y f i k a c y i  T u r b a n a ,  o p a r t e j  j e d y ­
n i e  j j a  r o z l e g ł o ś c i  z m i a n  a n a t o m i c z n y c h ,  r o z s t r z y g a ć  t u  n i e  m o g ą .  
T w i e n d z e n i e ,  ż e  I .  o k r e s ,  z a s a d n i c z o  n a d a j e  s i ę  d o  s w o i s t e g o  l e ­
c z e n i a ,  I I I .  z a ś  p o w i n i e n  b y ć  w y ł ą c z o n y ,  j e s t  z b y t  g o ł o s ł o w n e .  
Z d a r z a  s i ę  w ł a ś n i e  w r ę c z  n a o * d w r ó t ,  w c h o d z i  t u  f e o w - i e m  w  g r ę  
c z y n n i k  n i e z m i e r n e j  w a g i ,  o d p o r n o ś ć  u s t r o j u ,  b ę d ą c a  d z i ś  j e ­
s z c z e  z  p u n k t u  w i d z e n i a  n a u k o w e g o  w i e l k i e m  X .  C z y n n i k  z a ś  
t e n  w  w y b o r z e  c h o r y o h  p o w i n i e n  o d g r y w a ć  b a r d z o  w a ż n ą ,  n i e ­
r a z  r o z s t r z y g a j ą j S w o l ę .  —  N i e ' p o t r z e b u j e m y  d o d a w a ć ,  i ż  l e c z e ­
n i e  z a p o m o c ą  T B k  n i c  w y ł ą c z a ł o  ś c i s ł e - g o  s t o s o w a n i a  m e t o d y  
h i g i e n i c z n o - d y e t e t y c z n e j .  U w a ż a l i ś m y  i  u w a ż a m y  j ą  , z a  u z e d z  z a ­
s a d n i c z ą ,  s w o i s t y  z a ś  ś r o d e k ,  T B k ,  z a  r z e c z  d o d a t k o w ą  i  k t ó r a  
w  p e w n y c h  p r z y p a d k a c h  m o ż e  o k a z a ć  s i ę  b a r d z o  s k u t e c z n ą  p o ­
m o c ą .  W i ę c  t a k  s a m o ,  j a k  w  l a t a c h  p o p r z e d n i c h ,  g ł ó w n ą  u w a g ę  
s k i e r o w y w a l i ś m y  n a  j a k  n a j s z e r s z e  k o r z y s t a n i e  z e  ś w i e ż e g o  p o ­
w i e t r z a ,  z d r o w e  i o b f i t e  o d ż y w i a n i e ,  n a  h a r t o w a n i e  c i a ł a ,  s p o k ó j  
p s y c h i c z n y  c h o r e g o  i u n i k a n i e  w s z e l k i c h  ' S z k o d l i w y c h  d l a  j e g o  

1 z d r o w i a  w p ł y w ó w 1 s)-
| C h o ć  l e c z e n i e  ś w i e ż e m  p o w i e t r z e m  j e s t  j u ż  d z i ś  b a r d z o  

s p o p u l a r y z o w a n e  f ł f z n a n e  n a w e t  w  s z e r o k i c h  k o ł a c h  l a i k ó w ,  p o ­
z w o l i m y  s o b i e  p r z y p o m n i e ć ,  g ł ó w n e  j e g o  p u n k t y .  Z a j a d ą  p o ­
w i n n o  b y ć  u ż y w a n i e  ś w i e ż e g o -  p o w i e t r z a  s s t a l  e ,  a  w i ę c  n i e t y l l j o  
d n i e m ,  l e c z  i n o c ą .  D o  u r z e c z y w i s t n i e n i a  d r u g i e g o  p o s t u l a t u  
s ł u ż y  s p a n i e  p r z y  o t w a r t y c h  c a ł y c h  o k n a c h ,  l u b  g ó r n y c h  s z y ­
b a c h ,  s t o s o w n i e  d o  s t a n u  p o g o d y .  U w a ż a m y  t e n  p u n k t  l e ę z ę n i a  

^ a 1 ‘c z y n n i k  y i e l k i e j  w a g i ,  o k r y t y  n i e s t e t y  g r u b ą  p o w ł o k ą  p r z e ­
s ą d u ,  ż e ‘ w  n o c y 1 b a r d z o  ł a t w o  z a z i ę b i ć  s i ę .  A l e  p r z e s ą d  t e n  d a  

j Ą f c ę  ł a t w o  u s u n ą ć ,  j e ś l i  p o u c z y m y  c h o r e g o ,  ż e  w  n o c y  p o w i n i e n  
b y ć  s z c z e l n i e  p r z y k r y t y .  T y m  . s p o s o b e m ,  j a k  p r a k t y k a  d o w o d z i ,  
n a w e t  p o d c z a s  s i l n y c h  m r o z ó w  u n i k a  " s i ę  t a k  z W a n e g o  z a z i ę ­
b i e n i a .

Z b a c z a j ą c  n i a g o  o d  p r z e d m i o t u ,  w y r a ż a m y ' g Ł r ą c e  p r a g n i e ­
n i e ,  a b y  z w y c z a j  ' t e n  z o ś t a ł  p o w s z e c h n i e  p r z y j ę t y ,  n a w e t  p t z e z  
z u p e ł n i e  z d r o w y c h  l u d z i .  —  N i e  w i d z i m y  b o w i e m  p o w o d u ,  d l a  
k t ó r e g o  m a j ą  l u d z i e  s p ę d z a ć  V s c z g ś ć  - s w e g o  ż y c i a  w  z e p s u t e m  
p o w i e t r z u .  S ą d z i m y ,  ż e  o d d y c h a n i e  ś i t j e f c m  p o y i e t r z e m  p r z e z  
c a ł ą  n o c  m o c n o b y  s i ę  p r z y c z y n i ł o  d o  p o d n i e s i e n i a  z d r o w o t n o ś c i  
o g ó l n e j  U ż y w a n i e  ś w i e ż e g o  p o w i e t r z a  w  c i ą g u  d n i a  p o l e g a  n a  
w e r a n d o w a n i u  i  n a  ' s p a c e r a c h .  P i e r w s z e  s t a n o w i  » p i c c e  d e  r e s i -  
s t a n c e *  c a ł e g b  l a e . a e n i a ,  g d y ż  d o s t a r c z a  z d r o w e g o  m a t f r y a ł u  d l a  
p ł u c  p r z y  n a j m n i e j s z e j  u t r a c i e  s i ł  c h o r e g © .  T ł ó m a c z y ć  z b y t e c z n a ,  
j a k  w a ż n e  j e s t  z a c h o w a n i e  w r ó w n o w a d z e  . ż y w o t n e j  e n e r g i i  c h o ­
r e g o  n a  g r u ź l i c ę ,  p o m n ą c ,  j a k  ł a t w o ,  n a w e t  w  p i e r w s z y c h  o k r e ­
s a c h ,  p r z y  l a d a  w y s i ł k u  f i z y c z n y m  p o ł l l e g a  d n , - z m ę c z e n i u .  —  
W e r a n d o w a n i e  w y n o s i  z  p r z e r w a m i  o d  r a n a  d o  w i e c z e r z y  6 g f f -  , 
d z i n .  O b p w i ą z k o w e g o  w i e c z o r n e g o  w e r a n d o w a n i a ,  j a k  t o  s i ę  d z i e j e  
w  s a n a t o r y a c h  n i e m i e c k i c h  l u b  s z w a j c a r s k i c h ,  z a p r o w a d z i ć  n i e  r a o -  
g l i ś t n y ,  d l a  w z g l ę d ó w  w y m i e n i o n y c h  w  p o p r z e d n i c h  s p r a w o z d a ­
n i a c h ,  g ł ó w n i e  z a ś  d l a t e g o ,  ż e  P o l a c y  z  n a t u r y  s w e g o  c h a r a k t e r u  
t r u d n i e j ,  n i ż  N i e m c y  l u b  S z w a j e a r z y  p o d d a j ą  s i ę  d y s c y p l i n i e  s a -  
n a t o r y a l n e j .  P r a w d ę  t ę  n a l e ż y  s o b i e  p o w i e d z i e ć  o t w a r c i e  w  o c z y ,

3J Przypominamy z pracy S a h l e g o ,  że TB.k ma i o stopni rozcień- 
A A  A

czenia. Najsłabszy jr-, dalej etc. do A ,  a dalej B. C , D. E .

F . G. H.
3) Nie potrzebujemy dodawać, iż leczenie lekarstwami w Sanatoryum 

odgrywa właściwa mu role. Stosujemy wiec leki przeciw rozmaitym obja­
wom gruźlicy, w szczegóły których wdawać się zbyteczna; uciekamy się do 
różnych zabiegów, ja k : bańki, opaski, elektryzacya, termokauter itd. Główna 
jednak rolę odgrywają, leki, mające na celu ogólne skrzepienie osłabionego 
i niedokrwistego ustroju, a w iec: somatoza, sanatogen, przetwory żelaza
i wstrzykiwania arsykodylu, które stosowaliśmy u 57 chorych, w znacznej
większości przypadków z dodatnim skutkiem. —  Nadmienić jeszcze należy, 
że p r z e c i w  bolom w suchein zapaleniu opłucnej stosowaliśmy naświetlania 
światłem holetowem, co się okazało niejednokrotnie znacznie skuteczniejsze 
od innych w takich przypadkach używanych środków.
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t e m b a r d z i e j ,  ż e  o d  w y t r w a ł o ś c i  z a l e ż y  l w i a  c z ę ś ć  p o m y ś l n y c h  
w y n i k ó w  l e c z e n i a .  D l a  z ł a g o d z e n i a  t e j  p r a w d y  n a l e ż y  j e d n a k  d o ­
d a ć ,  ż e  s p o r a  c z ę ś ć  c h o r y c h  w e r a n d u j e  w  g o d z i n a c h  w i e c z o r ­
n y c h ,  o  i l e  s t a n  p o g o d y  n i e  s t a w i a  p o w a ż n y c h  p r z e s z k ó d .

O b o k  w e r a n d o w a n i a  w s p o m n i e l i ś m y  o  s p a c e r a c h .  T u  z  g ó r y  
z a z n a c z a m y ,  ż e  c h o r z y  n a w e t  z  n i e w i e l k i e m i  w z n i e s i e n i a m i  c i e ­
p ł o t y  ( 37 ' 4— 37 ‘ 5 C °  w  u s t a c h )  o d  w s z e l k i c h  p r z e c h a d z e k  s ą  w y ­
ł ą c z e n i  i m u s z ą  l e ż e ć  a l b o  w  ł ó ż k u ,  j e ś l i  p r z y  s t a n i e  p o d g o r ą c z ­
k o w y m  u c z u w a j ą  o g ó l n e  o s ł a b i e n i e ,  a l b o  t e ż  d o s t a j ą  s i ę  n a  w e ­
r a n d ę  z a p o m o c ą  w i n d y  ( d o c h o d z ą c e j  d o  » h a l l u *  p r o w a d z ą c e g o  
n a  w e r a n d ę )  t a k ,  ż e  r u c h u  w y k o n u j ą  s a m i  j a k n a j m n i e j .  K ł a ­
d z i e m y  n a c i s k  n a  t e n  s z c z e g ó ł ,  b o  n i e j e d n o k r o t n i e  p r z y  w z b r a ­
n i a n i u  s p a c e r ó w  n a p o t y k a m y  u  t a k i c h  c h o r y c h  n a  o p ó r ,  u z a s a ­
d n i a n y  t e m ,  ż e  u  s i e b i e  w  d o m u  m i e l i  p r a w o  s p a c e r o w a ć  p o ­
m i m o  p o d n i e s i o n e j  c i e p ł o t y .  U  c h o r y c h  n o w o  p r z y b y ł y c h ,  m a j ą ­
c y c h  c i e p ł o t ę  z u p e ł n i e  p r a w i d ł o w ą ,  z a c z y n a m y  o d  s p a c e r ó w  
b a r d z o  k r ó t k i c h ,  1 0 — 1 5  m i n .  2 — 3  r a z y  d z i e n n i e ,  p o m n ą c ,  ż e  i c h  
n a r z ą d  t e r m o - r e g u l a c y j n y  j e s t  n a  w s z e l k i e  p o d n i e t y  b a r d z o  w r a ­
ż l i w y ,  z w ł a s z c z a  w  w y s o k o - g ó r s k i m  k l i m a c i e ,  d z i a ł a j ą c y m  p o d ­
n i e c a j ą c o  n a  c a ł y  u s t r ó j  n e r w o w y .  N a t u r a l n i e ,  i ż  w  m i a r ę  b l i ż ­
s z e g o  z a p o z n a n i a  s i ę  z  c h o r y m ,  z e z w a l a m y  n a  s p a c e r y  d ł u ż s z e ,  
a l e  n i e  p r z e k r a c z a j ą c e  w  s u m i e  2 — 3  g o d z .  d z i e n n i e ,  n a w e t  u  c h o ­

r y c h  z  n a j l e p s z y m  s t a n e m  s i ł .
P r z e c h o d z ą c  d o  o d ż y w i a n i a  c h o r y c h ,  m o ż e m y  ś m i a ł o  t w i e r ­

d z i ć ,  i ż  a d m i n i s t r a c y a  z a k ł a d u  z w r a c a  p i l n i e  u w a g ę  n a  t o ,  a b y  
a r t y k u ł y  s p o ż y w c z e  b y ł y  z a w s z e  ś w i e ż e  i d o b o r o w e ,  s z t u k a  z a ś  
k u c h a r s k a  s t a r a  s i ę  d o k o n a ć  r e s z t y ,  p o d a j ą c  p o t r a w y  s m a c z n i e  
p r z y g o t o w a n e  i  w  o b f i t e j  i l o ś c i .  O p r ó c z  o b i a d u  i w i e c z e r z y ,  
d w ó c h  ś n i a d a ń  i  p o d w i e c z o r k u ,  c h o r z y  s p o ż y w a j ą  ś r e d n i o  l 1/ ,  
H t r a  m l e k a  d z i e n n i e ,  m a j ą c  j e  b e z  o d d z i e l n e j  d o p ł a t y  n a  z a w o ­
ł a n i e .  P o m i m o  n a r z e k a ń ,  j a k i e  o d  c z a s u  d o  c z a s u  d a j ą  s i ę  s ł y ­
s z e ć ,  n a t u r a l n y c h  z  t e g o  w z g l ę d u ,  ż e  n a j l e p s z a  k u c h n i a  p o  d ł u ż ­
s z y m  p r z e c i ą g u  c z a s u  p r z e s t a j e  d o g a d z a ć ,  —  z  p r z y j e m n o ś c i ą  
m o ż e m y  s t w i e r d z i ć ,  ż e  t a k  c z ę s t o  z d a r z a j ą c e  s i ę  z a r ó w n o  w  p o ­
c z ą t k o w y c h ,  j a k  p ó ź n i e j s z y c h  o k r e s a c h  g r u ź l i c y  z a b u r z e n i a  w  t r a ­
w i e n i u  n i e m a l  b e z  ż a d n y c h  l e k ó w  p o w o l i  u s t ę p u j ą .  N a l e ż y  t o  
p r z y p i s a ć  z  j e d n e j  s t r o n y  d y e c i e ,  k t ó r ą  s t o s o w n i e  d o  w s k a z a ń  
l e k a r s k i c h  b a r d z o  ś c i ś l e  u w z g l ę d n i a m y ,  a  z  d r u g i e j  s t r o n y  d o ­
d a t n i e m u  d z i a ł a n i u  w y s o k o g ó r s k i e g o  k l i m a t u  n a  w y m i a n ę  m a l e -  
r y i  w  o g ó l e ,  a  p o ś r e d n i o  i  n a  c z y n n o ś c i  t r a w i e n i a ,  n a  c o  j u ż  
p r z e d  l a t y  z w r ó c i ł  u w a g ę  P r o f .  J a w o r s k i ,  s p o s t r z e g a j ą c  c h o ­

r y c h  w  D a v o s .
Z  k o l e i  p r z e c h o d z i m y  d o  o m ó w i e n i a  h a r t o w a n i a  c i a ł a .  

W  t y m  c e l u  s t o s u j e m y  p o w s z e c h n i e  p r z y j ę t e  w  s a n a t o r y a c h  z a ­
b i e g i ,  a  m i a n o w i c i e  n a c i e r a n i a  c a ł e g o  c i a ł a  w o d ą  z  w y s k o k i e m  
l u b  c z y s t ą ,  a  p o t e m  u  s i l n i e j s z y c h  c h o r y c h  p r z e c h o d z i m y  d o  n a ­
t r y s k ó w ,  t r w a j ą c y c h  2 0 — 3 0  s e k u n d ,  p r z y  o b n i ż a j ą c e j  s i ę  s t o ­
p n i o w o  c i e p ł o c i e  3 5 — 1 0 ° C .  S k ł o n n o ś ć  d o  k r w i o p l u c i a  j e s t  t u  
w y r a ź n e m  p r z e c i w w s k a z a n i e m .  S t a t y s t y c z n i e  r z e c z  t u  w y p a d a  t a k ,  
I ż  n a c i e r a n i a  s t o s o w a l i ś m y  u  3 3 2  c h o r y c h ,  n a t r y s k i  z a ś  t y l k o  

u  6 5 .
O p r ó c z  z a s a d n i c z y c h  p u n k t ó w  l e c z e n i a  —  u ż y w a n i a  ś w i e ­

ż e g o  p o w i e t r z a ,  o d ż y w i a n i a  i  h a r t o w a n i a  c i a ł a  —  p o z o s t a j ą  j e ­
s z c z e  b a r d z o  w a ż n e  s z c z e g ó ł y ,  s t a n o w i ą c e  c a ł ą  w a r t o ś ć  z a m k n i ę ­
t y c h  z a k ł a d ó w ,  k t ó r e  N i e m c y  o b e j m u j ą  m i a n e m  » A n s t a l t b e h a n -  
d l u n g « ,  p r z y p i s u j ą c  i m  m o ż e  j e s z c z e  w i ę k s z ą  r o l ę ,  n i ż  b e z p o ś r e ­
d n i e m u  d z i a ł a n i u  c z y n n i k ó w  f i z y c z n y c h .  S z c z e g ó ł y  t e  d a d z ą  s i ę  
z a m k n ą ć  w  t r z e c h  s ł o w a c h :  n i e u s t a j ą c a  o p i e k a  l e k a r s k a .  W  t y c h  
t r z e c h  s ł o w a c h  m i e ś c i  s i ę  w s z y s t k o .  P r z e d e w s z y s t k i e m  ś c i s ł a  k o n ­
t r o l a  n a d  w e r a n d o w a n i e m ,  o d  k t ó r e g o  c h o r z y ,  z w ł a s z c z a  s i l n i e j s i ,  
b a r d z o  c h ę t n i e  s i ę  w y ł a m u j ą ,  j a k o  o d  r z e c z y  z  n a t u r y  b e z  w ą t ­
p i e n i a  n u d n e j ,  a l e  m a j ą c e j  n i e z a p r z e c z e n i e ,  j a k  t o  p r a k t y k a  l a t  
k i l k u d z i e s i ę c i u  d o w i o d ł a  —  k a r d y n a l n ą  w a r t o ś ć  l e c z n i c z ą .  
N a s t ę p n i e  k o n t r o l a  s p a c e r ó w ,  d o  k t ó r y c h  c h o r z y  m a j ą  c z ę ­
s t o k r o ć  z n a c z n i e  w i ę k s z y  p o c h o p ,  n i ż  d o  w e r a n d o w a n i a ,  c o  z r e -  
s z t ą  u  c h o r y c h  o d p o r n i e j s z y c h  j e s t  r z e c z ą  ł a t w o  z r o z u m i a ł ą .  —  
D a l e j  c i ą g ł a  k o n t r o l a  c i e p ł o t y ,  m i e r z o n e j  c o  2 g o d z i n y ,  a b y  
n i o d z  p r z y  l e k k i c h  n a w e t  w z n i e s i e n i a c h  z a l e c i ć  c h o r e m u  ł ó ż k o .  
N i e  b ę d z i e m y  w c h o d z i l i  w  r o z m a i t e  i n n e  d r o b n e  s z c z e g ó ł y .  T o ,  
c o ś m y  p o w i e d z i e l i ,  w y s t a r c z y ,  a b y  z r o z u m i e ć ,  ż e  c h o r y  j e s t  u j ę t y  
w  p e w n e  k a r b y  d y s c y p l i n y ,  w  h a r m o n i i  z  z a d a n i a m i  j e g o  l e c z e -  
n i a  i  t y m  s p o s o b e m  w  m i a r ę  n a s z y c h  s k r o m n y c h  s i l ,  c h r o n i o n y  
j e s i  o d  r ó ż n y c h  z g u b n y c h  w p ł y w ó w ,  k t ó r e  n i e j e d n o k r o t n i e  —  
P l z y  p o z o s t a w i e n i u  g o  w ł a s n e j  i n i e y a t y w i e  —  m o g ł y b y  z a w a ż y ć  
w  s p o s ó b  b a r d z o  s z k o d l i w y  n a  s z a l i  z d r o w i a .

P r z y  t e m  z a ś  w s z y s t k i e m  b a r d z o  w a ż n ą  r o l ę  o d g r y w a  p s y ­

c h o t e r a p i a .
, J e ś l i  z d r o w y  c z ł o w i e k ,  k a ż d y  z  o s o b n a ,  p r z e d s t a w i a  c a ł y  
ś w i a t  o d r ę b n y ,  p e ł e n  t a j e m n i c  w  j e g o  w e w n ę t r z n e m ,  d u c h o w e m

ż y c i u ,  t o  t e m b a r d z i e j  d a  s i ę  t o  p o w i e d z i e ć  o  c h o r y m ,  z  t e m  n a d ­
m i e n i e n i e m ,  ż e  n a  d n i e  t y c h  t a j e m n i c  l e ż ą  u  n i e g o  c i e r p i e n i a  
c i a ł a ,  p o t ę g u j ą c e  c i e r p i e n i a  c R i c h a ,  a  j e d n e  a » d r u g i e m i  r a z e m  
m o c n o  p o w i ą z a n e  w y t r ą c a j ą  z  r a w n o w a g i  i  t a k  j u ż  m a ł o  s k ł o n n ą  
d o  r ó w n o w a g i  p s y c h i c z n e j  i n t e l i g e n t n ą  “ j e d n o s t k ę  p r z y  o b e c n y c h  
w a r u n k a c h  n a s z e g o  ż y c i a .

M o ż e  w y d a ć  s i ę  [ p r z & s a d n e m  t w i e r d z e n i e ,  ż e  t a  s t r o n a  l e ­
c z e n i a  j e s t  m o z o l n i e j s z a  i  t r u d n i e j s z a ,  n i ż  w s z e l k i e  b a d a n i a  f i z y ­
c z n e ,  b a k t e r y o l o g i c z n e ,  c h e m i c ż n e  i  t .  d .  T e  w y m a g a j ą  t y l k o  
p e w n e j  i l o ś c i  s u m i e n n e j  p r a c y  u m y s ł o w e j .  P s y c h o t e r a p i a  z a ś  w y ­
m a c a *  z e  s t r o n y  l e k a r k a  c i ą g ł e g o  p a n ę w a n i a  n a d  s o b ą ,  s t a ł e g o  
n a p i ę c i a  w o l i ,  b e z u s t a n n e j  r ó w n o w a g i  i  p o g o d y  d u c h a ,  b o  t y l k o  
t y m  s p o s o b e m  m o ż n a  w y w i e r a ć  w p ł y w  n a  c h o r y c h .  P a m i ę t a ć  
z ą f  n a l e ż y 7, ż e  c h o r z y  c i  z  s a m e j  i s t o t y  c h o r o b y 7 i  w s k u t e k  o d e r ­
w a n i a  s i ę ,  c z a s e m  n a  d ł u g i e  m i ę ą i ą c e ,  o d  d r o g i e g o  i m  o t o c z e n i a  
i p r a w i d ł o w y c h  w a r u n k ó w  ż y c i a ,  s ą  p r z e c z u l e n i ,  p n z e d e n e r w o -  
W j a n i ,  z b y t  s i l n i e  o d d z i a ł y w a j ą  n a  r ó ż n e  d r o b n o s t k i  ż y c i o w e ,  
a  p r z y  l a d a  n i e p o w o d z e n i u  w  l e c z e n i u  ł a t w o  p o p a d a j ą  w  k r a ń ­
c o w y 7 Ą e s y m i z m ,  g r a n i c z ą c y  z  r o z p a c z ą ,  —  c o  z n ó w  w y w i e r a  b a r ­
d z o  u j e m n y  w p ł y w  n a  i c h  z d r o w i e .  T u  w i ę c  t r z e b a  d z i a ł a ć  z  c a ł ą  

S t a n o w c z o ś c i ą ,  a l e  p e ł n ą  w y r o z u m i e n i a  i  ł a g o d n o ś c i ,  b o  t y l k o  
t y m  s p p s o b e m  m o ż n a  d o j ś ć  d o  c e l u .

W  z a ł ą c z o n y c h  d w ó c h  t a b l i c a c h  u g r u p o w a l i ś m y  s z e r e g i  
l i c z b  o b j a ś n i a j ą c e  w y n i k i  l e c z e n i a ,  o r a z  r ó ż n e  s z c z ^ ó ł y  b e z p o -  
ś r e d n i i ^ z  n i e r n - z - w i ą z a n e .  P r a g n i e m y  w i ę c  o m ó w i ć  t e  s z c z e g ó ł y ,  
a b y  d a ć  d o k ł a d n y  o b r a z  c a ł e j  s p r a w y .
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Z a c z y n a j ą c  o d  1 - e j  k o l u m n y 7,  z a u w a ż y ć  p o w i n n i ś m y ,  i ż  l i ­
c z b a  k o b i e t ,  w b r e w  p o p r z e d n i m  s p r a w o z d a n i o m ,  z n a c z n i p i  p r z e ­
w y ż s z a  l i c z b ę  m ę ż c z y z n  ( K .  2 2 9 ,  M .  1 * 6 ) .  C z e m  s i ę  t o  d z i e j e ,  
p o w i e d z i e ć , i t r u d n o ,  g d y ż  s t a t y s t y k a  s t w i e r d z a ,  i ż  w o g ó l e  l i c z b a  
m ę ż ę z y z n ,  d o t k n i ę t y c h  g r u ź l i c ą ,  w s k u t e k  w i ę k s z e g o  i c h  n a r a ż a n i a  
s i ę  n a , ^ z k o d l i \ v e  c z y n n i k i ,  j e s t ^ s r e d n i o  w i ę k s z a  o d  l i c z b y  k o ­
b i e t .  B y ć  m o ż e ,  i ż  w  b i e ż ą c y m  o l - y e s i e  s p r a w o z d a w c z y m  t a k i  
o d w r o t n y  s t o s u n e k  j e s t  p o g r o s i t u  d z i e ł e m  p r z y p a d k u ;  b l i ż s z e j  
p r z y c z y n y  z n a l e ź ć  n i e  m o ż e m y .
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o’  oznacza obciążenie d z ie d z ^ iłć ^ l| j strony jrd jicco z rodzicm^ 
o oz.nacza‘ obciążenie ze strony krewnych lub rodzeństwa.

o2 oznacza obciążenie d z i w d z i c z i s t r o n y  obojga rodźiców,

P r z e c h o d z ą c  n a s t ę p n i e  d o  d r u g i e j  p o k y c y i ,  d o  w i e k u  c h o ­
r y c h ,  w i d z i m y ,  i e * l i c z b a  i c h  w  w i e k u  2 0 — 3 0  l a t  ( 5 i " 3 % )  i  o d  3 0  
d o  4 0  l a t  s t a n o w i  r a z e m  § 5 ' 4 %  8§ ó ł u  c h o r y c h  i  j e s t w . } * *
r a ź n i e  w y s s z a  o d  l i c z b  w  p o p r z e d n i c h  s p r a w o z d a n i a e J i ą ( Q 9 — 7 1 % ) .  
I d ą c  d a l e j  d o  o b c i ą ż e n i a  d z i e d z i c z n e g o ,  w i d z i m y  p r z y  z e s t a w i e ­
n i u  z  p o p r z e d n i e m i  s p r a w o z d a n i a m i ,  że z w y j ą t k i e m  p i e r w s z e g o  
s p r a w o z d a n i a ,  g d z i e  l i c z b a  o b c i ą ż o n y c h  b y ł a  b a r d z o  n i z k a ( 3 1 % ) ,  
r ó ż n i c y  z n a c z n i e j s z e j  m i ę d z y  s b e c n e m  a  I I  i I I I  s p r a w o z d a n i e m  
n i e m a ,  g d y ż  o b e f n i e  m a m y  O b c i ą ż o n y c h  5 4 ' 3 %  o g ó ł u  c h o r y c h ,  
w  I I  i I I I  s p r a w o z d a n i u  m i e l i ś m y  5 2 %  i  4 8 % .

Z r e s z t ą ,  j a k  t o  d a w n i e j  z a z n a c z y l i ś m y ,  n i e  m o ż e m y  t w i e r ­
d z i ć ,  a b y ś u ó b c i ą ż e n i e  d z i e d z i c z n e  m i a ł o  j a k i  p r z y c z y n o w y  z w i ą z e k  
z  w y n i k a m i  l e c z e n i a .  D o  t e g o  B T t m e g o  w n i e r s k u  d o s z e d ł  j u ż  p r z e d  
l a t y  T u r b a n  w  s w e j  z n a n ^  p r a c y  » B e i t r a g e  z u r  c h r o n i s c h e n  
L u n g ć n - T u b e r k u l o s e * .

O b e c - r i i e  p r z e c h o d z i m y  d o  r S t e h y c h  s z c z e g ó ł ó w ,  d o t y c z ą ­
c y c h  s a m y c h  w y n i k ó w  l e c z n i c z y c h .  M a m y  n a  w z g l ą d z i e  z n i k a n i e  
l a s e c z n i k ó w  K o c h a  i  g o r ą c z k i ,  t .  j .  o b j a w ó w ,  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  
w  b e z p o ś r e d n i m  z w i ą z k u  z  p o p r a w ą  w  p ł u c a c h ,  a  n a s t ę p n i e  
p r z y r d j t  Fw - a g i ,  k t ó r y  j e s t  m o ż e  j e d y n y m  o b j a w e m ,  d a j ą c y m  s i ę  
u j j j j j  w  l i c z b y ,  a  ś w i a d c z ą c y m  o  p o p r a w i e  ’s f a n , u  o g ó l n ^ g - Ą  I

C o  s i ^ t y f c z y  p r ą t k ó w  K o c h a ,  m a m y ^ w y n i k  w y r a ź n i e  g o r ­
s z y ,  n i ż  w  p o p r z e d n i c h  s p r a w o z d a n i a c h ,  g d y ż  z  o g ó l n e j  l i c z b y  
206-  c h o r y c h ,  k t ó r z y  p r z y b y U  d o  z a k ł a d u  z  l a s e c z n i k a m i ,  p o z b y ł o  
s i ę  i c h  t y l k o  1 9 ,  c z y l i  9 ' 2 %  ( w  I  s p r a w o z d a n i u  l l j ^ *  w  I I  1 4 % .  
w  l i t  2 3 % ) .  L i c z b ę  t ę  p o s t a r a m y  s i ę  p ' ó ź n i e j  u z a s a d n i ć ,  g d y  p r z e j ­
d z i e m y  d o  o ^ t a ^ c z n y c h  w y n i k ó w ,  t ,  j .  d o  p o p r a w y  s t a n u  p ł u c  
i  s t a n u  o g ó l n e g o .

N a t o m i a s t  m a m y  d a l e k o  l e p s z y  w y n i k  c o  d o  g o r ą c z k i ,  
g d y ż  z n i k n ę ł a  o n a  o b e c n i e  u  5 i $ p y 0 g o r ą c z k u j ą c y c h ,  g d y  w  p i e r w ­
s z y c h  d w ó c h  s p r a w o z d a n i a c h  l i c z b y  t e  b y ł y  w y r a ź n i e  n i ż s z e  ( 4 l %  
i 4 8 % }  l i c z b a  z a ś  w  I I I  s p r a w o z d a n i u  z n a c z n i e ,  g d y ż  o  c a ł e  2 2 %  
j e s t  n i ż s z a ,  w y n o s i  b o w i e m  t y l k o  3 1 % -  Z j a w i s k o  t a k i e  m o ż e  w y -  
d a w s j ę  d z i w n e m  w o h e c  n i e z n a c z n e g o  z n i k a n i a  T B C ,  a l e  d a  s i ę j  
w y t ł ó m a c z j ć  t ą  s a m ą  p r z y c z y n ą ,  o  k t ó r e j  n i ż e R  ' I

< E ó  s i ę  t y c z y  w a g i ,  w i d z i m y  s t & e  p o w t a r z a j ą c e  s f t j  z j a w i -  
s k ó f o d  p o c z ą t k ó w  S a n a t o r y u m .  a  m i a n o w i c i e  z w i ę k s z a  s i ę  o n a  
u  7 5 — 7 7 ° / k ‘ o g ó ł u  c h o r y c h ,  z m n i e j s z a  S i ę  z a ś  u  5 %  : ( w  I  t y l k o  
s p r a w o z d a n i u  u  ł 5 i / 0) .  Ś r e d n i  p r z y r o s t  n a t o m i a s t  s t a l e  w z r a s f h :  
w  I  s p r a w o z d a n i i ł  ' 5 ' 6 ' k g r . ,  w  I I  —  7 ' 3  k g . ,  w  I I I  —  7 ’ 6 ,  w  n i -  
n i e j s z e m  7 " 9  k g r  U b y t e k  z a ś  " ś r e d n i  w a h a  s i ę  w  n i e z n a c z n y c h  
g r a n i c a c h :  w  I  —  g ‘ 4  k g r . ,  w  U  —  3 ' H k g f i i  w  I I I  —  2 ‘ 7  k r g . ,  
w  o b e c n e m 4 ł T ,  u  2 1  c h o r y c h  D o d a j m y  d l a  d o k ł a d n i e j s z e j  c h a ­
r a k t e r y s t y k i ,  ż e  o b e c n i e  u  9 4  o s o b  n a  3 0 3  ś r e d n i  p r z y b y t e k

o b l i c z o n y  n a  1 0 0  d n i  w y n ó S i  U )  k g  i w y r 2 e j  ( n a j w i ę k s z y  2 3 ' 3  k g ) .
P r z e c h o d z ą c  z  k o l e i  d o  o s t a t e c z n y c h  w y n i k ó w  l e c z e n i a ,  

m u s i m y  z a t ł w a ^ ć  t a k  S i m o ,  j a k  w  p o p r z e d n i c h  s p r a w o z d a n i a c h  
ż e  o k r e ś l a m y  j e  z a p o m o g a  w y r a z e m :  » p o j p r a w a  w z g l ę d n a *  i  » w y -  
r a ź n a  p o p r a w a * .  P r z e z  p i e r w e j  r o z u m i e m y  t y l k o  p o l e p s z e n i e  
s t a n u  o g ó l n e g o  z z a c l i o w a n i e n r r ń z f e r  quo w  p ł u c a c h ,  p r z f i z  d r u g ą ,  
n a d t o  p o l e p s z e n i e  m i e j j f c o w e  w  p ł u c a c h  w  m n i e j s z y m  l u b  w i ę k ­
s z y m  s t o p n i u .  W  s z c z e g ó ł y *  t y c h  o b j a w ó w  p o l e p s z e n i a  w d a w a ć  
s i ę  n i e  b ę d z i e m y ,  g d y ż  n u t s i e l i b y ś m y T p ó r u s z - a ć  —  m a j l c  n a  u w a ­
d z e *  s t a n  o g ó l n y  —  c z y n n o ś c i  r o z m a i t y c h  p o s z c z e g ó l n y c h  n a r z ą ­
d ó w  u s t r o j u  ( k r w i o n o ś n y ,  t r a w i e n n y ,  n e r w o w y  i t .  d . ) ,  w y p a c z o n y c h  
p r z e z  d z i a ł a i l i e  l ą s e f c z n i k a  i  j e g o  t o k s y p ;  c a '  s i ę  z a ś  t y c z y  p ł u c  
w k r o c z y ć  w  b a r d z o  p o w i k ł a n ą  d z i e d z i n ę  f i z y c ź f t e g o  b a d a n i a j / t o  
z a ś  u w a ż a m y  d l a  c z y t e l n i k ó w - l ę k a r z y  z a  rzeiz  z b y t e c z n ą .  O g r a ­
n i c z y m y  s i ę  w i ę c  d o  o m ó w i e n i a  r o l i  l i c z b  i  d o  w n i o s k ó w ,  j a k i e j  
z  n i c h  s i ę  w y s n u w a j ą .

E T l a  u ł a t w i e n i a  t e g o  z a d a n i a  p o d z i e l i l i ś m y  c h o r y c h  z g o d n i e  
z  u t a r t y m  w  k l i n i c e  z w y c z a j e m  n a  3  o k r e s y  w e d f f l  k l a s y f i k a c y i  
T u r b a n a .  A  . g ó i A  j e d n a k  z a z n a c z y ć  m p s i m y r  ż e  c o r a z * w i f c g j  
p f 9 e k o n y w a m y  s i ę  o  j e j  n i e d e s t a t e c z n o s o j .  K l a s y f i k a c y a  t a ,  o p i e ­
r a j ą c a  s i ę - j e d y n i e  n a  r o z l e g ł o ś c i  z m i a n  a n a t o m i c z n y c h ,  z u p e ł n i e  
n i e  b i e r z e  w  r a c h u b ę ,  j e ś l i  n i e  n a j w a ż n i e j s z e g o ,  t o  " W  k a ż d y m  
r a z i e  b a r d z o  w a ż n e g o  c z y n n i k a ,  o d p o r n o ś c i  u s t r o j u .  C z y n n i k  
t e n ,  b ę d ą c y  z a g a d k o w y m  p r o b l e m a t e m ,  n a u k o w o ,  z w ł a s z c z f t  w  g r u ­
ź l i c a  b a r d z o  m a ł o  j e s z c z e  w y j a ś n i o n y m ,  n i e r H  s t a n o w i ,  n i e z a ­
l e ż n i e  o d  r o z l e g ł o ś c i  z m i a n  w  p ł u c a c h ,  o  c a ł y m  p r z e b i e g u  l e ­
c z e n i a .  I  d o p i e r o  a posteriori  u  c h o r y c h ,  u  k t ó r y c h  p o z o r n m  j e a E  
n a j m n i e j  s ^ a n s  i ^ f b c z e r d a ,  s p o s t r z e g a m y  d o c l a t n i e ,  c z a s e m  n a ­
w e t  b a r d z o  p o m y ś l n e 1 w y n i k i .  N i c  d z i w n e g o ,  b o  n i e  j e s t  j e s z c z e  

i h ^ o z ą  d o w i e d z i o n ą ,  r a y  t o l & y n y  T B c  s ą T ę n d o ł  c z y  ć g z o - t o -  
k s y n a m i :  n i e  j e s t  r z e c z ą  d o w i e d z i o n ą  r ó w n i e ż ,  p r z y  j a k i c h  w a -  
r i j n k a ć h  b i o l o g i c z n y c h  ‘ t w ę r z ą  s i ę  a n t y t o k s y n y  g r u ź l i c z e  i j a k i  
z a c h o d z i  s t o s u n e k  m i ę d z y  n i e m i  a  t o k s y n a m i .  Z n a m y  t y l k o  p ę 3  
b i e r n e  d z i a ł a n i e  t o k s y n  z  i c h  u j e m n e g o "  . w p ł y w u  n a  c z y n n o ś c i  
u s t r o j u  i  p o w i a d a m y  ż e  t e n ż e  u s t r ó j  w y t w ^ z a  a n t y t o k s y n y . .  
s k o r o  p r z e b i e g  k l i n i e z n y  l e c z e n i a  j e s t  p o m y ś l n y .

A l e  j e s t  t o  c z y s t a  e m p i r y a .
" Z a s t r z e ż e n i e  p o w y ż s z g  t e m b a r d z i e j  m u s i m y  u t r z y m a ć ;  i ż  

s t o j ą c  n a  g r u n c i e  f a k t y c z n y m  w i d z i m y ,  c a ł ą  s z t u c z n o ś ć  k l a s y f i ­
k a c y i  T u r b a n a ,  g d y  c h o d z i  o  z a s a d n i c z ą  r z e c z k a  m i a n o  w j f c i e  
o  p r z y p u s z c z a l n e  r o k o w a n i e ,  n a  n i e j  o p a r t e .  W  ż a d j f i e m  z  p o ­
p r z e d n i c h  s p r a w o z d a ń  b o w i e m  n i e  m i e l i ś m y  t y l i U c h o r y c h  w  f i l .  
o k r e ^ j j * ,  t o  o b S b n i e ;  l i c z b a  i c h  w y n p s i  H p } 0 o g ó ł u  ( w  I  s p r a w o ­
z d a n i u  2 6 % .  w  I I  •— - 1 8 % ,  w  I I I  —  2 4 % ) -  T y m c z a s e m  w  ż a d n e m
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s p r a w o z d a n i u  n i e  m i e l i ś m y  t a k i c h  d o b r y c h  w y n i k ó w ,  g d y ż  o d ­
s e t e k  p o l e p s z e ń  c a ł e j  l i c z b y  4 0 5  c h o r y c h  w y n o s i  o b e c n i e  8 2 ' S  p r c .  
g d y  w  p o p r z e d n i c h  s p r a w o z d a n i a c h  w y n o s i ł  o k r ą g ł o  8 0  p r c . ,  
a  z a u w a ż y ć  n a l e ż y ,  i ż  o d s e t e k  w y r a ź n e j  p o p r a w y  j e s t  o b e c n i e  
n a j w i ę k s z y ,  s t a n o w i ą c  68 p r c .  ( D a w n i e j  w y n o s i ł  5 5  p r c .  6 3  p r c .
1 6 7  p r c . ) .  N a d  t o  m u s i m y  p o ł o ż y ć  s z c z e g ó l n y  n a c i s k  n a  t ę  o k o ­
l i c z n o ś ć ,  ż e  o b e c n i e  u  1 3 4  c h o r y c h  w  1 1 1  o k r e s i e  m a m y  4 8 ' 5  p r c .  
w y r a ź n e j  p o p r a w y  ( 1 3 - 4  p r c .  w z g l ę d n e j ) ,  g d y  w  p o p r z e d n i c h  
t r z e c h  s p r a w o z d a n i a c h  l i c z b y  k o l e j n o  b y ł y  n a s t ę p u j ą c e :  1 7  p r c . ,  
3 8  p r c . ,  3 6  p r c .  W y n i k i  t a k i e  m o g ą  w y d a ć  s i ę  p a r a d o k s a l n e ;  
d a d z ą  s i ę  o n e  w y t ł ó m a c z y ć  t e m ,  ż e  c h o ć  m i e l i ś m y  n a j w i ę k s z ą  
w  p o r ó w n a n i u  z  u b i e g ł y m i  l a t a m i  l i c z b ę  c h o r y c h  w  I I I  o k r e s i e ,  
n i e  m i e l i ś m y  n a t o m i a s t  w  l e c z e n i u  c h o r y c h  w  s t a n i e  r o z p a c z l i ­
w y m ,  b e z n a d z i e j n y m  4) .  1 w ł a ś n i e  c i  c h o r z y  z  I I I  o k r e s u ,  u  k t ó ­
r y c h ,  k i e r u j ą c  s i ę  z m y s ł e m  k l i n i c z n y m ,  p r z y p u s z c z a l i ś m y  i s t n i e n i e  
p e w n e g o  z a p a s u  s i ł  o d p o r n y c h  — • p o m i m o  c z ę s t o k r o ć  b a r d z o  
n i e o b i e c u j ą c y c h  p o z o r ó w  —  c i  c h o r z y ,  w z i ę c i  n a  p r ó b ę ,  d o z n a l i  p o  
u p ł y w i e  k r ó t s z e g o  l u b  d ł u ż s z e g o  c z a s u ,  t a k i e j  p o p r a w y ,  j a k i e j  w p o -  
p r z e d n i c h  s p r a w o z d a n i a c h  z a p i s a ć  n i e  m o g l i ś m y .  W  l i c z b i e  z a ś  
1 3 4  w  I I I  o k r e s i e  m a m y  c z w a r t ą  c z ę ś ć  ( 3 4  c h o r y c h )  z  b a r d z o  
r o z l e g ł e m i  z m i a n a m i  n a c i e k o w e m i  w  j e d n e m  l u b  o b u  p ł u c a c h ,  
a  w ś r ó d  n i c h  1 5  z  w y s o k i e m i  p r z y  p o c z ą t k u  l e c z e n i a  g o r ą c z k a m i .  

J e d n a k  o s t a t e c z n e  w y n i k i  u  t y c h  c h o r y c h  o k a z a ł y  s i ę  b a r d z o  

p o m y ś l n e .
T a  o k o l i c z n o ś ć  t l ó m a c z y  n a m  p o n i e k ą d ,  d l a c z e g o  m i e l i ś m y  

t a k  s t o s u n k o w o  n i e z n a c z n ą  l i c z b ę  p r z y p a d k ó w  z e  z n i k n i ę c i e m  
T B C ,  a  z  d r u g i e j  s t r o n y  t a k i e  d o b r e  w y n i k i  z e  z n i k n i ę c i e m  g o ­
r ą c z k i .  J e ś l i  t a  o s t a t n i a ,  —  p o m i j a j ą c  g o r ą c z k ę  p r z y r o d y  c z y s t o  
n e r w o w e j ,  j a k  n .  p .  w  h i s t e r y i ,  —  m a  b y ć  w y r a z e m  i n t o k s y k a -  
c y i  u s t r o j u ,  t o  n i c  d z i w n e g o ,  ż e  w  m i a r ę  j e g o  u o d p o r n i e n i a  p o d  
w p ł y w e m  l e c z e n i a  m o ż e  o n a  z n i k n ą ć  p r ę d z e j  u  c h o r e g o  w  111. 
o k r e s i e ,  p o s i a d a j ą c e g o  o d p o w i e d n i  z a p a s  s i ł  ż y w o t n y c h ,  n i ż  
u  c h o r e g o  w  I .  o k r e s i e  z  p o z o r n i e  n i e z n a c z n e m i  z m i a n a m i ,  a l e  
k t ó r e g o  t k a n k i  n i e  m a j ą  w i e l k i e j  w a r t o ś c i  b i o l o g i c z n e j .  T a k  m a  
s i ę  r z e c z  w e d l e  n a s z e g o  r o z u m i e n i a  z  m a t e r y a ł e m  k l i n i c z n y m ,  
s t a n o w i ą c y m  p r z e d m i o t  n i n i e j s z e g o  s p r a w o z d a n i a .

W  z w i ą z k u  z  t e m  n a s u w a  s i ę  p r a g n i e n i e ,  a b y  s p r a w a  o d ­
p o r n o ś c i  u s t r o j u  b y ł a  n a u k o w o  i t e o r e t y c z n i e  w y j a ś n i o n a ,  a b y  

f ?  z a p o m o c ą  m e t o d  c h e m i c z n o - b a k t e r y o l o g i c z n y c h  m o ż n a  b y ł o  u  d a -  
b  n e g o  c h o r e g o s o k r e ś l i ć  i l o ś ć  a n t y t o k s y n  l u b  c i a ł  o c h r o n n y c h ,  k r ą ­

ż ą c y c h  w  d a n e j  c h w i l i  w  s o k a c h  u s t r o j u ,  i c h  w z r a s t a n i e  p o d  
w p ł y w e m  l e c z e n i a  h i g i e n i c z n o - d y e t e t y c z n e g o  l u b  p o ł ą c z o n e g o  z e  
s w o i s t e m ,  s t o s u n e k  t y c h  a n t y t o k s y n  d o  t o k s y n  i  t .  d .  T y m  s p o s o ­
b e m  m o ż n a  b y ł o b y  m i e ć  n i e j a k o  p o d s t a w ę  d l a  o r y e n t o w a n i a  s i ę  
z  g ó r y  w  e w e n t u a l n y m  p r z e b i e g u  l e c z e n i a ,  a  n i e  s ą d z i ć  o  o d ­
p o r n o ś c i  u s t r o j u  post factum ,  n a  z a s a d z i e  w y n i k ó w  j u ż  o t r z y ­

m a n y c h .
D l a  u z u p e ł n i e n i a  o b r a z u  w y n i k ó w  l e c z n i c z y c h  m u s i m y  d o ­

d a ć  j e s z c z e  n i e k t ó r e  w a ż n e  s z c z e g ó ł y .  N a  p i e r w s z e m  m i e j s c u  
k r w i o p l u c i a  i  k r w o t o k i ,  a  n a s t ę p n i e  s p r a w ę  g r u ź l i c z ą  w  k r t a n i .

r a l c z a ć  
w  k o -

J u ż  w  p o p r z e d n i c h  s p r a w o z d a n i a c h  s t a r a l i ś m y  s i ę  z w c 
u p o w s z e c h n i o n e  n i e t y l k o  w ś r ó d  l a i k ó w ,  l e c z  i  t
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20%
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p r z e s ą d y ,  r o z p o w s z e c h n i o n e  
ł a c h  l e k a r s k i c h ,  ż e  k l i m a t  w y s o k o g ó r s k i  w p ł y w a  s z k o d l i w i e  n a  
c h o r y c h ,  m a j ą c y c h  s k ł o n n o ś ć  d o  k r w i o p l u c i a .  W ł a ś c i w i e  m ó ­
w i ą c ,  n i e  s p o t y k a l i ś m y  n i g d z i e  a r g u m e n t ó w  n a u k o w o  s f o r m u ł o ­
w a n y c h  i  p o p a r t y c h  s t a t y s t y k ą  z  d z i e d z i n y  o d p o w i e d n i c h  s p o ­
s t r z e ż e ń  k l i n i c z n y c h .  P r z y t a c z a l i ś m y  n a t o m i a s t  n a  p o p a r c i e  n a ­
s z e g o  z a p a t r y w a n i a  l i c z b y  s t a t y s t y c z n e  p r o f .  E g g e r a  z  A r o s y  
( 1 8 5 0  m .  w y s o k o ś c i )  T u r b a n a  z  B a v o s  ( 1 6 5 0  m . )  i  i n n y c h ,  
k t ó r e  g o ł o s ł o w n y m  t w i e r d z e n i o m  p r z e c i w n i k ó w  g ó r  w y r a ź n i e  
z a p r z e c z a j ą .  M o g l i b y ś m y  j e  p o p r z e ć  j e s z c z e  d f u g o l e t n i e m i  s p o ­
s t r z e ż e n i a m i  t a k i c h  k l i n i c y s t ó w ,  j a k  b r a c i a  C a r l  i  L u c i u s  S p e n g -  
l e r  z  D a v o s ,  l u b  l e k a r z y  s a n a t o r y a l n y c h  z  L e y s i n  ( 1 4 0 0  m e t r . ) .  
A l e  m n i e j s z a  o  t o ,  m a m y  n a s z e  w ł a s n e  l i c z b y ,  k t ó r e  ł ą c z n i e  
w  4  s p r a w o z d a n i a c h  o b e j m u j ą  1 0 5 2  c h o r y c h  ( w  I .  2 2 7  c h o r y c h ,  
w  1 1 .  1 9 1 ,  w  n i ,  2 2 9 ,  i  w  I V .  4 0 5 )  i p r z e d s t a w i a j ą  s i ę ,  j a k  n a ­
s t ę p u j e :

K r w i o p l u c i a  i k r w o t o k i

przed przybyciem powtórzyły sie poraź pierwszy
do sanalorytim w sanatoryum w sanatoryum

1  s p r a w o z d .  u  34%  o g ó ł u  c h o r .  1 8 %  u  2 ' 7 %  z  c a ł e j  l i c z .  c h o r .
» 3 6 %  »  »  1 8 %  » 0 ' 8 % » » »

£  4 > 3 1 %
J V  »  »  4 3 %

4) W łaściwie mówiąc, przysyłają nam jeszcze takich chorych, jednak 
raniej niż dawniej, — ale w  Zakładzie ich nie zatrzymujemy, uważając to 
41a nich za bezcelowe, a dla Zakładu za szkodliwe.

T o  s a r n o  d a  s i ę  m n i e j  w i ę c e j  p o w i e d z i e ć  o  o b a w a c h ,  d o ­
t y c z ą c y c h  r z e k o m o  u j e m n e g o  w p ł y w u  g ó r  n a  g r u ź l i c ę  k r t a n i .  
J u ż  w  p o p r z e d n i c h  s p r a w o z d a n i a c h  z a z n a c z a l i ś m y ,  ż e  m i e l i ś m y  
p r z y p a d k i  b a r d z o  c i ę ż k i c h  g r u ź l i c z y c h  p o w i k ł a ń  w  k r t a n i ,  p r z y ­
s y ł a n e  d o  S a n a t o r y u m  p r z e z  w y b i t n y c h  s p e c y a l i s t ó w  l a r y n g o l o ­
g ó w .  J u ż  t a  o k o l i c z n o ś ć  p o w i n n a b y  d o  p e w n e g o  s t o p n i a  z ł a g o ­
d z i ć  s t r a c h  n a  t y m  p u n k c i e  p r z e d  g ó r a m i .  N a t u r a l n i e  t o  s a m o ,  
c o  s i ę  d z i e j e  z  p ł u c a m i ,  d z i e j e  s i ę  i z  k r t a n i ą .  N i e j e d n o k r o t n i e  
s p o s t r z e g a l i ś m y  w p ł y w  d o d a t n i  n a s z e g o  k l i m a t u  w  p r z y p a d k a c h  
c i ę ż k i e j  g r u ź l i c y  k r t a n i  i  n a o d w r ó t .  P r z e w i d z i e ć  z  g ó r y ,  k i e d y  
i u  j a k i e g o  c h o r e g o  s p r a w a  m i e j s c o w a  w  k r t a n i  p o l e p s z y  s i ę ,  
n i e p o d o b n a .  Z a l e ż y  t o  w  z n a c z n e j  m i e r z e  o d  p o p r a w y  s t a n u  
o g ó l n e g o ,  t a  z a ś  o d  o d p o r n o ś c i  u s t r o j u .  Z r e s z t ą ,  p o z a  o b r ę b e m  
p ł u c ,  p o l e p s z e n i e  s i ę  s p r a w y  g r u ź l i c z e j ,  u s a d o w i o n e j  w  r ó ż n y c h  
i n n y c h  n a r z ą d a c h  ( g r u c z o ł y ,  k o ś c i ,  o t r z e w n a  i t .  d . )  z  w y j ą t k i e m  
o p o n  m ó z g o w y c h  5)  i r o z s i a n e j  g r u ź l i c y  p r o s ó w k o w e j ,  r ó w n i e ż  
z a l e ż y  p r z e w a ż n i e  o d  o d p o r n o ś c i  u s t r o j u ,  n i e  m ó w i ą c  n a t u r a l n i e  
o  n i e z b ę d n y c h  z a b i e g a c h  c h i r u r g i c z n y c h ,  l u b  ' f i z y c z n o - c h e m i ­
c z n y c h  ° ) .  O c z y w i ś c i e  e a ł y  s z e r e g  i n d y w i d u a l n y c h  w ł a ś c i w o ś c i  
c h o r e g o  o d g r y w a  t u t a j  n i e r a z  g ł ó w n ą  r o l ę  i r o z s t r z y g a  w b r e w  p o ­
w z i ę t y m  z  g ó r y  p r z e w i d y w a n i o m ,  j a k i  k l i m a t  d l a  j e g o  k r t a n i ,  w z g l ę ­
d n i e  i  d l a  p ł u c ,  b ę d z i e  o d p o w i e d n i .  W  k a ż d y m  r a z i e  w y n i k i  l e ­
c z n i c z e  w  g r u ź l i c y  k r t a n i  d o  n a j g o r s z y c h  n i e  n a l e ż ą .  W  p i e r w ­
s z y c h  d w ó c h  s p r a w o z d a n i a c h  b y ł y  n a w e t  b a r d z o  p o m y ś l n e ,  c o  
z a l e ż y ,  r z e c z  p r o s t a ,  o d  j a k o ś c i  m a t e r y a l u  k l i n i c z n e g o .  P r z e d s t a ­
w i a j ą  s i ę  o n e  s t a t y s t y c z n i e ,  j a k  n a s t ę p u j e :  G r u ź l i c a  k r t a n i  w  s t o ­
s u n k u  d o  c a ł e j  l i c z b y  c h o r y c h  w y n o s i  1 1  p r c . ;  z  t e g o  p o l e p s z e ­
n i a  d o z n a ł o  4 0  p r c .  c h o r y c h ,  b e z  z m i a n y  p o z o s t a ł o  4 4  p r c . ,  p o ­
g o r s z e n i e  n a s t ą p i ł o  u  1 6  p r c .

T u  z  k o l e i  n a l e ż y  w s p o m n i e ć  o  i n n y c h  p o w i k ł a n i a c h  g r u ­
ź l i c y ,  k t ó r e  s t o j ą  w  b l i ż s z y m  z w i ą z k u  z  p r z e b i e g i e m  l e c z e n i a  
p o d s t a w o w e j  s p r a w y .

Z p o w i k ł a ń  t a k i c h  z a u w a ż y l i ś m y :  z a p a l e n i e  g r u ź l i c z e  o t r z e ­
w n e j  ( 1  p r z y p a d e k ) ,  g r u ź l i c a  j e l i t  ( 1 4 ) ,  p r z e t o k a  r o p n o - k a ł o w a  
w  j e l i t a c h  ( i ) ,  g r u ź l i c a  o k a  ( 1 ) ,  b ł o n y  ś l u z o w e j  n o s a  ( 1 ) ,  g r u ­
ź l i c a  n a r z ą d u  m o c z o w o - p ł c i o w e g o  ( 1 ) ,  z a p a l e n i e  g r u ź l i c z e  o p o n  
m ó z g o w y c h  ( 1 ) ,  p r ó c h n i e n i e  k r ę g ó w  ( 1 ) ,  w r z ó d  g r u ź l i c z y  n a  j ę ­
z y k a  ( 1 ) ,  p r z e t o k a  o d b y t n i c y  ( 1 ) ,  r o p i e ń  k o s t n y  ( 2) ,  g r u c z o ł y  
z r o p i a ł e  ( 2) ,  z g o r z e l  p ł u c  ( 1 ) ,  o d c z y n  d w u a z o w y  ( 1 6 ) ,  b i a ł k o ­
m o c z  ( 8) ,  c u k r z y c a  ( 5 ) ,  c h o r o b a  B a s e d o w a  ( 1 ) ,  w y b i t n a  b ł ę d n i c a  
( 2) ,  c i ę ż k a  n i e d o k r w i s t o ś ć  ( 1 ) ,  w r z ó d  ż o ł ą d k a  ( 1 ) ,  k a m i c a  ż ó ł ­
c i o w a  ( 2) ,  t ę t n i a k  t ę t n i c y  g ł ó w n e j  ( 1 ) .

N a k o n i e c  p r z y t a c z a m y  s p o s t r z e ż e n i a ,  n a  k t ó r e  z w r a c a l i ś m y  
u w a g ę  c z y t e l n i k a  o d  p o c z ą t k u  n a s z y c h  s p r a w o z d a ń ,  a  d o t y c z ą c e  
o g n i s k  g r u ź l i c z y c h :  w  p r a w e m  p ł u c u  z  t y ł u  o d  g r z e b i e n i a  d o  
p o ł o w y  ł o p a t k i  i w  l e w e m  z  p r z o d u  w  I I .  i I I I .  m i ę d z y ż e b r z u ,  
o r a z  s p o s t r z e ż e n i a ,  d o t y c z ą c e  s p e c y a l n e j  p o s t a c i  s u c h e g o  z a p a l e ­
n i a  o p ł u c n e j .  M o ż e m y  t y l k o  d o s ł o w n i e  p o w t ó r z y ć  t o ,  c o ś m y  p i ­
s a l i  w  I I I .  s p r a w o z d a n i u ,  a  m i a n o w i c i e ,  ż e  o g n i s k a  t e  w y p r z e ­
d z a j ą  s p r a w ę  w  s z c z y t a c h , l u b  p o j a w i a j ą  s i ę  s a m o d z i e l n i e  p r z y  
n i e z a j ę t y c h  s z c z y t a c h ,  z  n a t u r y  s ą  u p o r c z y w e ,  s k ł o n n e  d o  r o z ­
p a d u  i w o l n i e j  s i ę  p o p r a w i a j ą ,  n i ż  o g n i s k a  s z c z y t o w e .  P r z y c z y n a  
t a k i e g o  u s a d o w i e n i a  s i ę  o g n i s k  j e s t  n a m  n i e z n a n a .  O  s u c h e m  
z a p a l e n i u  o p ł u c n e j ,  k t ó r e  t a k  c z ę s t o  p o j a w i a  s i ę  p r z y  g r u ź l i c y  
p ł u c ,  p o w t a r z a m y  z n o w u  t o  s a m o ,  c o ś m y  d a w n i e j  m ó w i l i ,  ż e  
s p o s t r z e g a n a  p r z e z  n a s  p o s t a ć  o d z n a c z a  s i ę  p e w n e m i  w ł a ś c i w e m i  
c e c h a m i ,  a  m i a n o w i c i e :  u s a d a w i a  s i ę  o g n i s k o w o ,  n a  n i e z n a c z n e j  
c z a s e m  p r z e s t r z e n i  ( p a r u  l u b  k i l k u  c m  k w a d r . ) ,  z j a w i a  s i ę  n i e r a z  
p r z e l o t n i e ,  t a r c i e  i b ó l  u s t ę p u j ą  b o w i e m  w  c i ą g u  k i l k u  g o d z i n ,  
c z a s e m  z a ś  p o w t a r z a j ą  s i ę  a l b o  z n i k a j ą  n a  s t a ł e ;  c z a s e m  t a k i e  
o g r a n i c z o n e  z a p a l e n i e  o p ł u c n e j  p r z e r z u c a  s i ę  n a  i n n e  m i e j s c e ,  
d a l e k o  t o p o g r a f i c z n i e  o d  p i e r w s z e g o  o g n i s k a  p o ł o ż o n e ;  w r e s z c i e  
o b j a w y  p o d m i o t o w e  w c a l e  n i c  p o z o s t a j ą  w  s t o s u n k u  d o  z a j ę t e j  
p r z e s t r z e n i  l u b  c h o r y  w c a l e  n a  n i c  s i ę  n i e  s k a r ż y  i t a k i e  z a p a ­
l e n i e  o p ł u c n e j  d a j e  s i ę  w t e d y '  w y k r y ć  d z i ę k i  t y l k o  d o k ł a d n e m u  
b a d a n i u  c h o r e g o .

Z a z n a c z a m y ,  ż e  l i c z b a  c h o r y c h  z  o g n i s k i e m  t y l n e m  w  p r a ­
w e m  p ł u c u  w y n o s i ł a  2 6 ,  z  o g n i s k i e m  p r z e d n i e m  w  l e w e m  p ł u c u  
1 3 ,  r a z e m  3 9 ,  c o  s t a n o w i  9 , 5 %  o g ó ł u  c h o r y c h .  Z a p a l e n i e  o p ł u c n e j  
s p o s t r z e g a l i ś m y  u  6 2  c h o r y c h ,  c z y l i  p r z e s z ł o  1 5 % .

P r z e c h o d z i m y  w r e s z c i e  w  k r ó t k i c h  s ł o w a c h  d o  o g ó l n y c h  
w n i o s k ó w .  Z a d a n i e  n a s z e  j e s t  t u  z n a c z n i e  u ł a t w i o n e ,  g d y ż  p r z y

5) Ostatnłemi czasy klinika zapisuje przypadki wyleczenia gruźliczego 
zapalenia opon, przypisując dodatnie wyniki w niektórych razach systema­
tycznie powtarzanym nakłuciom lędźwiowym.

°) Tutaj wspomnimy o bardzo dodatnich wynikach helioterapii w gru­
źlicy gruczołów, stawów-, kości, otrzewnej itd., jakie mogliśmy osobiście 
stwierdzić w klinice Dr R o i  l i  e r  w Leysin.
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o m a w i a n i u  k a ż d e j  p o s z c z e g ó l n e j  p o z y c y i  p o d a w a l i ś m y  w n i o s k i ,  
j a k i e  s a m e  z  o d p o w i e d n i c h  l i c z b  w y p ł y w a ł y .  O g ó ł e m  w y n i k i  
o b e c n e  s ą  l e p s ^ ę ,  n i ż  w e  w s z y s t k i c h  p o p r z e d n i c h  ^ s p r a w o z d a n i a c h ,  
g d y ż  s p r o w a d z a j ą c  j e  d o  j e d n e g o  w s p ó l n e g o  m i a n o w n i k a ,  w i ­
d z i m y  s t o s u n k o w o  n a j w i ę k s z ą  l i c z b ę  p o l e p s z e ń  u  o g ó ł u  c h o r y c h .  

I V  l i c z b ę  t ę  z a ś  w l i c z o n a  j e s t  n a j w i ę k s z a  d o t ą d  l i c z b a  p o l e p s z e ń  
w  I E .  o k r e s i e  p r z y  b e z w z g l ę d n i e  i  w z g l ę d n i e  n a j w i ę k s z e j  l i c z b i e  

i o h o r y c h  z  t e g o ż  o k r e s u .  J e s t  t o  w y n i k  n a d e r  p o m y ś l n y .  Ś w i a d c z y ,
0  t e m 1, i ż  m e t o d a  h i g i e n i c z n o - d y e t e t y c z n a  j e s t  p e w n y m ,  w y p r ó ­
b o w a n y m  ś r o d k i e m  p r z e c i w  g r u ź l i c y  p ł u c 7) ,  ż e  ś r o d e k  t e n  p r z y  
u m i e j i ę t n e m  i  s u m i e n n e m  s t o s o w a n i u  w  z a m k n i ę t y m  z a k ł a d z i e  
m o ż e  j e ś l i  n i e  w y l e c z y ć ,  t o  w ę k a ż d y m  r a z i e *  p r z e d ł u ż y ć  ż y c i e  
n a w e t  u  t e j  w y ż ^ j  w j  m i e n i o n e , j l  k a t e g o r y i  c h o r y c h  w  I l Ł f  o k r e s i e ,  
k t ó r a * p o s i a d a  d p ś < ć  e j i e f g i i  ż y c i o w e j  d l a  o d n i e s i e n i a  c h o ć b y  c z a ­
s o w e g o  z w y c i ę s t w a  n a d  z a r a z k i e m  c h o r o b y  i  j e g o  t o k s y n a m i ,  
. s i e d z ą c  p r z e b i e g  i e o z e n i a  u  t e j  k a t e g o r y i  c h o r y c h ,  n i e  w ą t p i m y  
a n i  n a  c h w i l ę ,  ż e  p o z o s t a w i e n i  n a  p a s t w ę  I e o z e n i a  l e k a r s t w a m i  
u  s i e b i e  w  d o m u ,  p a d l i b y  w  k r ó t k i m  c z a s i e  o f i a r ą  g r u ź l i c y .  U p o ­
w a ż n i a  n a s  d o  t a k i e g o  t w i e r d z e n i a  t a  o k o l i c z n o ś ć ,  i ż  w ś r ó d  n a j ­

b a r d z i e j  p o z o r n i e  p h o r y c h  w  I I I .  o k p e s i e  s p o t y k a m y  n i e m a l  - 6 0 %  
l u d z i  z a m o ż n y s h ,  z a m i e s z k a ł y c h  n a  w s i ’  w ś r ó d  c z y s t e g o  w i e j ­
s k i e g o  p o w i e t r z a ,  p r z y  n a j w i ę k s z y c h  w y g o d a c h , w  o t o c z e n i u  
r o d z i n n e m  i t .  d .  1  c i  w ł a ś n i e  c h o r z y  p r z y b y l i  d o  Z a k ł a d u f e  n a j -  
w i ę k s z e m i  z m i a n a m i  w  p ł u c a c h 8) .

J e ś l i  z  j e d n e j  s t r o n y  w y n i k i  j a k o ś c i o w e  s ą  z a d o w a l n i a -  
j ą c e ,  t o  z n ó w  z  d r u g s ę n s t r o n y  ' w y n i k i  i l o ś c i o w e ,  c z y l i  f r e -  
k w e r f c y a  c h o r y c h ,  j e ś t  n i e m n i e j  z a d o w a l n i a j ą c a .  Z e s t a w i a f ą f c  l i c z b y  
z  p i e r w s z e g o  i o b e c n e g o "  s p r a w o z d a n i a , w i d z i m y ,  i ż  f r e k w e n c y k  
L a  w z r o s ł a  w  s t f k u n k u  4 ' 2  d o  6 ' 4 .

Z  l i c z b  t y c h  w y n i k a  b e z p o ś r e d n i o  w n i o s e k ,  z i  Z a k ł a d  s i ę  
r l g w i j a ,  z a p e w n e  d l a t e g o ,  ż e  j e s t  i n s t y t u c y ą  p o ż y t e c z n ą  i s p e ł ­
n i a  p r z y j ę t e  n a  s i e b i e  z a d a n i e .

P r a w d a ,  i ż  n a  p o c z ą t k u  s w e g o  i s t n i e n i a  m u s i a ł  w y r a b i a ć  
s o b i e 1* p r a w o  o b y w a t e l s t w a ,  w a l c z ą c  z  u p r z e d z e n i a m i .  P r z e d e -  
w s z y s t w i e m ,  j a k o  z a k ł a d  p o l s k i ,  m u s i a ł  b y ć  u w a ż a n y  z a  g o r s z y ,  
n i ż  p o d o b n e  z a k ł a d y  z a g r a n i c z n e ,  k t ó r e  d l a t e g o  t y l k o  u c h o d z ą  
z a  l e p s z e ,  iż*  s ą  z a g r a n i c z n e .  P ć f t v o l i  o s t r e  “ k ą t y  t e g o  p r z e s ą d u  
s i ł ą  f a k t ó w  z a c z ę ł y  s i ę  ś c i e r a ć ,  a l e  n i e  s ą  j & ł c z e  o s t a t e c z n i e  
z a o k r ą g l o n e .  P o w t ó r e ^ u p r z e d z e n i e  d o  t u t e j s z e g o  k l i m a t u ,  a  s z c z e ­
g ó l n i e  d o  h a l n y c h  w i a t r ó w  i  d o   o k r e s u  t o p n i e n i a  ś n i e g ó w .

C c P f i ę  t y c z y  o y y c h  w i a t r ó w ,  j u ż  k i l k a k r o t n i e  z a z n a c z a l i ś m y ,  
ż  w  p r z g k - o n a n i u  l u d z i ,  z n a j ą c y c h  s p r a w ę ,  n i e  m a j ą  o n e  r e a l n e g o  

z n a c z e n i a .  J a k k o l w i e k  b o w i e m  s ą  b a r d z o  p r z y k r e ,  j e d n a k ,  z g o d n i e  
z e  s p o s t r z e ż e n i a m i  m ^ t e o r o l o g i & n e m i , p o j a w i a j ą  s i ę  ś r e d n i o  
w  ę i ą g u ' ’ k i l k u n a s t u  d n i  w  r o k u ,  c z a s e m  w  c i ą g u  k i l k u  g o d z i n  
t y l k o  n o c ą  l u b  p o d c z a s  d n i a .  W ó w c z a s  s t a n o w i ą  i s t o t n ą  p r z e ­
s z k o d ę  d l a  w e r a n d o w a n i a ,  a l e  z b y t  k r ó t k o t r w a ł ą ,  a b y  w  c i ą g u  
l e c z e n i a  m o g ł a  b y c ^ p o w a ż n i e  b r a n a  w  r a c h u b ę .  —  O  o k r e S i e  
t o p n i e n i a L ś n i e g u ,  k t ó r y  m a  b y ć  n i e b e z p i e c z n y  d l a  z d r o w i a ,  d l a ­
t e g o ,  i ż  —  j a k  u t r z y m u j ą  — » " t r w a  d ł u ż e j ,  n i ż ’ n a  n i z i n a c h ,  m o -  
ż e n f y  ś m i a ł o  t w i e r d z i ć ,  i ż  d z i e j e  s i ę  w r ę c z  p r ź l ć i w n i e .  J e s t  t u  
p _ o i t r i ' e s z a n i e  p o j ę ć :  d ł u g o ś c i  z i m y  z  o k r f f i e m  t o p n i e n i a  ś n i e g u .  
S n i ę g  i s t o t n i e  t r w a  d ł u ż e j  i  t o  n a t u r a l n e ,  b o  i m  w y ż e j ,  t e m  c h ł o ­
d n i e j .  N a t o m i a s t  s a r n 1 o k r e s  t o p n i e n i a  ś n i e g u  j e s t  w y r a -  
ź  n  i e  k r ó t s z y ,  n i ż  n a  n i z i n a c h ,  i  t o  t a M e  n a t u r a l n e ,  g d y ż  i n s o -  
l r f c y a  j e s t  p i l n i e j s z a ,  a  p o w i e t r z e  s u c h s z e .  P o d z i w i a ć  n a w e t  p o ­
t r z e b a - ,  j a k  n a d z w y c z a j  s z y b k o  z n i k a j ą  g r u b e  w a r s t w y  ś n i e g u  
p o d  w p ł y w e m  w s p o m n i a n y c h  w y ż e j  c z y n n i k ó w  f i z y c z n y c h .  N a  
o k o l i c z n o ś ć ? '  t ę  z w r ó c i ł  j u ż  d a w n o  u w a g ę  L a u t h  w  z n a n e m  
ś w e m  i b a r t l z o  c i e k a w e m  d z i e ł k u .  ( > T r a i t e m e n t  d e  l a  t u b e r c u -  
l o S e  p a r  l ’ a l t i t u d e « .  P a r i s  1 8 9 6 ) .  K t o  f l j p d ń a k  t e m u  n i e  w i e r z y ,  
n i e c h  t u  p r z y j e d z i e  p o d c z a s  o k r e s u  t o p n i e n i a  ś n i e g u ,  a  n i e  w ą t ­
p i m y ,  ż d  s i ę  n a o c z n i e  p r z e k o n a  o  s ł u s z n o ś c i  n a s z ę ‘g o  t w i e r d z e n i a .

S ł ó w k o  n a  z a k o ń c z e n i e .
Z a k ł a d  n a s z  p r z e b y ł  j u ż  o g n i o w ą  p r ó t t ę  n i e w i a r y  s p o ł e ­

c z e ń s t w a  d o  i n s t y t u c y i  g m d z i m e j .  N i e  b ę d z i e m y  w d a w a l i  s i ę  
w  o c e n ę  c ź y n n i k ó w  p s y c h o l o g i c z n y c h , k t ó r e  n a  t e n  s c e p t y c y z m  
s i ę  s k ł a d a j ą .  D z i ś  j e s t  f a k t e m ,  i ć '  Z a k ł a d  s t o p n i o w o  s i ę  r o z w i j a
1 j e s t  n a d z i e j a ,  ż e  i n a d a l  r o z w i j a ć  s i ę  b ę d z i e .  P r z e m a w i a  z a  t e m  
z a u f a n i e ,  j a k i e m  o b d a r z a  Z a k ł a d  i n t e l i g e n t n a  c z ę ś ć  s p o ł e c z e ń s t w a  
n a s z e g o  i ż y c z l i w o ś ć  s z e r o k i c h  g r u p  l e k ą f z y  p o l s k i c ł r .  Z a d a n i e m  
c i a ł a  l e k a r s k i e g o  w » r f s a n a t o r y u m  j e s t  s p e ł n i a n i e ' n i e ł a t w y c h  o b o ­
w i ą z k ó w ,  j a k i e  n a ń  n a k ł a d a  s u m i e n n e  i u m i e j ę t n e  p r o w a d z a n i e

iLęfczenia w o iste g o  z TJlk  nic bierzemy obecnie w rachubę, gdyż
dotyczy ono tylko idf,chorych, czyli z a l e d w i e  4°/0 ogólnej liczby.

8J Przypominamy, iż ta kategorya chorach stanowi 34  ' w ir ód ogól­
nej liczby 13 4  onjryćli w III. okresie.

Z a k ł a d u .  M o ż e m y  z  g ł ę b o k i e m  p r z e k o n a n i e m  p a w ł ę d z i e ć ,  ż e  
w  g r a n i c a c h  n a s z y c h  s k r o m n y c h  s i ł  z a d a n i e  t o  s p e ł n i a m y  i n a d a l  
s p e ł n i a ó t b ę d z i e m y .

Wiadomości zawodowe i ogólno-lekarskie.  

M ed ycyn a  sp o łe c z n a . E p id em io lo g ia . S ta ty s ty k a .

S praw ozdan ie m iejsk ieg o  b iura sa n ita rn eg o  w  ltze szo -
w i e . z a  r .  1 9 0 7 ,  ( s a ó s t e  z  r z ę d u )  o p r a c o w a n e  p r z e z  r a d c ę  D r  Z a ­
g ó r s k i e g o  i  D r  T e j  b e r a ,  ś t y i a d c z y  o  w y d a t n y c h  p o s t ę p a c h  
w  d z i a ł a l n o ś c i  m i a s t a  n a  p o l u  s a n i t a r n e m  i  z a p o w i a d a  r y c h ł e  u r z e ­
c z y w i s t n i e n i e  s j j ę  b a r d z o  d o n i o s ł y c h  p r o j e k t ó w  a s a n i z a c y j n y c h .  N a  
p i e r w s z e m  m i e j s c u  s t o j ą  t u  w o d o c i ą g i .  U k o ń c z y w s z y  p r a c e  w s t ę p n e ,  
u c h w a l i ł o  m i a s t o  i c h  b u d o w ę  k o s z t e m  2 , 3 ^ . 0 0 0  k o r . ;  u c h w a ł a  t a  
c z e k a  o b e c n i e  n a  z a t w i e r d z e n i e  s e j m u .  Z  i n n y c h  p r a c  n a  t e m  p o l u  
w y m i e n i ć  n a l e ż y  d a l s z ą  r e g u l a c y ę  p o t o k u  M i k o s z k i , ( w y d a n o  n a  t o  
w  r .  1 9 0 7  3 0 . 4 1 2  K . ) ,  p o w i ę k s z e n i e  s i e c i  k a n a ł ó w  o  d a l s z e  3 5 0  
m .  ( p r z e s z ł o  8 . 0 p Q .  K . ) f  ś c i e k i ,  b r u k i ,  c h o d n i k i .  N a  k o n s e r w a c y ę  
b r u k ó w  w y d a ł o  m i a s t o  w  r .  1 9 0 7  5 . 5 7 3  K . ,  n a  d r o g i  s z u t r o w a n e  
l ’ 0 . 8 6 O  K . ,  n a  c z y s z c z e n i e  m i a s t a  ( u l i c )  1 6 . 6 7 9  K . ,  w y w ó z  n i e ­
c z y s t o ś c i  1 . 3 4 2  K .  i  t .  d .  R o z p o c z ę t o  r p b o t y  o k o ł o  n o w e g o  c m e n  
t a r z a  i  b u d o w l i ,  n a  n i m  p o w s t a ó  m a j ą c y c h .  O d d a n o  d o  u ż y t k u  
n o w y ,  w z o r p w y  b u d y n e k  s z k o l n y .  Ś m i e r t e l n o ś ć - ,  w y n o s i ł a  w  r .  
1 9 0 7 .  1 4 ' 5 % o .  S p r a w o z d a n i e  p o d a j e  w y k a z  p r z y c z y n  ś m i e r c i ,  d a ­
l e j  d a n e  o  c h o r o b a c h  n a g m i n n y c h ,  k t ó r e  w y s t ę p o w a ł y  w  r .  1 9 0 7  
t y l k o '  s p o r a d y c z n i e , ( p r z y t a c z a  z a r z ą d z e n i a ,  w y d a n e  z  p o w o d u  z a g r a ­
ż a j ą c e j  c h o l e r y ,  o g ó l n ą  s t a t y s t y k ę  r u c h u  c h o r y c h  w  5  m i e j s c o w y c h  
s z p i t a l a c h ,  s z c z e p i e n i a  o s p y y  s t a n u  z d r o w i a  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j ,  
w i a d o m o ś c i  o  n a d z o r z e  n a d  z a k ł a d a m i  p r z e m y s ł o w y m i  i ś r o d k a m i  
ż y w n o ś c i  i t .  p .  C a ł e  s p r a w o z d a n i e  ś w i a d c z y  b a r d z o  d o d a t n i o  
o  e n e r g i i  i  p r a c y  b i u r a  s a n i t a r n e g o .  R.

K on k u ren cya  w zaw od zie lek a rsk im . S ą d  k r a j o w y  
w  N o r y m b e r d z e  r o z p a t r y w a ł  n i e d a w n o  s p r a w ę  n a s t ę p u j ą c ą :  P e ­
w i e n  d e n t y s t a  u ł o ż y ł  ą i ę  z e  s w o i m  a s y s t e n t e m  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  
t e n  p r z y r z e k ł  p r z e z  3  l a t a  n i e  o s i e d l i ć  s i ę  a n i  w  m i e g i j i e  N . ,  a n i  
t e ż  w  p r o m i e n i u  12  k i l o m e t r ó w  j o d  t e g o ż  m i a s t a ,  w  p r z e c i w n y m  
r a z i e  z a p ł a c i ć  m i a ł  1 0 ( 0 0 1 )  m a r e k  o d s z k o d o w a n i a .  A s y s t e n t  p o  
p e w n y m  c z a s i e  o s i e d l i ł  s i ę  w  m i ó ś c i e ,  a  w t e d y  s ą d  w  p i e r w s z e j  
i n s t a n c y i  p r z y z n a ł  o w e m u  d e n t y ś c i e  o d s z k o d o w a n i e  w  k w o c i e
7 . 0 0 0  m a r e k ,  n a t o m i a s t  w  d r u g i e j  s k a r g ę ,  j e g o  o d r z u c o n o ,  a  t o  
n a  t e j  p o d s t a w i e ,  ż e  p r a k t y k a  l e k a r s k a  n i e  j e s t  . p o d o b n e m  z a -  
r o b k o w e m  z a j ę c i e m ,  j a k  k u p i e c t w o  i  t .  p . ,  z  t e g o  t e ż  p o w o d u  
k o n k u r e n c y a  n i e  w c h o d z i  t u  r z e c z o w o  w  r a c h u b ę .  O s o b a ,  m a ­
j ą c a  d y p l o m ,  m a  p r a w o  w y k o n y w a ć  w s z ę d z i e  p r a k t y k ę  i  n i e  
w o l n o  n i k o m u ,  a  z w ł a s z c z a  k o l e d z e ,  w  t e m  g o  w  ż a d e n  s p o s ó b  
k r ę p o w a ć .  K.

C iekaw e z e sta w ien ie  stra t w w ojn ie  r o s y j s k o - j a p o ń  
s k i e j  p o d a ł  g e n e r a l n y  l e k a r z  a r m i i  j a p o ń s k i e j  D r  K o i k e .  W  c i ą g u  
21  m i e s i ę c y  w o j n y ^ u l e g ł o  z r a n i e n i u  2 2 0 . 8 1 2  l u d z i ,  z  t e g o  u m a r ł o  
4 7 . 3 8 7 .  L e k a r z y  p g p ł e m  b y ł o  4 . 5 1 7 ,  z  t e g o  z r a n i o n o  1 0 4 ,  a  z a ­
b i t o  1 9 .  W  l a z a r e t a c h  i s z p i t a l a c h  l e c z o n o  2 3 6 . 2 0 $  c h o r y c h ,  w y -  
s ł a p o  d o  J a p o p i i  3 2 Q . Q 0 0 ,  R o s y a n  w  j a p o ń s k i c h  s z p i t a l a c h  l e ­
c z o n o  7 7 . 8 0 3 . .  S ł u ż b a  s a n i t a r n a  j a p o ń s k a  s k ł a d a ł a  s i ę  z  3 ^ ( 6 9 7  
o s ó b .  K a ż d y  ż o ł n i e r z  j a p o ń s k i  d o s t a ł  b r o s z u r k ę ,  o  h i g i e n i e  n a  
w o j n i e .  P o ż y w i e n i e  ' ż o ł n i e r z y  s k ł a d a ł o  s i ę  z  r y ż u  ( 1  k g  n a  o ś ^ b ę ) ,  
3 6 0  g m  ś w i e ż e g o  m i ę s a  b e z  k o ś c i  i  j a r z y n ,  p r ó c z  t e g o  2  r a z y  
n a  t y d z i e ń  20p  g r i s a k k e  ( w ó d k a  z  r y ż u )  i  c z ę s t o  s ł o d k i e  p o t r a ­
w y .  W o l n o  b y ł o  ż o ł n i e r z o m  p i ć  t y l k o  p r z e g o t o w a n ą  w o d ę  l u b  
h e r b a t ę .  W  p o r ó w n a n i u  z  w o j n ą  c h M g J ą  ś m i e r t e l n o ś ć  z m n i e j ­
s z y ł a  s i ę  3 3  r a z y ,  a  s k ł o n n o ś ć  d o  c h o r ó b  6 r a z y .  T e  d o b r e  s a ­
n i t a r n e  w y n i k i  o d n j & ś f e  n a l e ż y  d o  e n e r g i c z n e j  d z i a ł a l n o ś c i  i  d o ­
s k o n a ł e j  o r g a n i z a c y i  s ł u ż b y  s a n i t a r n e j ,  j a k o t e ż  w s p ó ł d z i a ł a n i a  
w o j s k a  i  l u d u  j a p o ń s k i e g o .  K

- S tan  epidem ii w  G alicy i. O d  1 0  d o  2 3  m a j a  1 9 0 8  d o ­
n i e s i o n o  o  n o w y c h  p r z y p a d k a c h  d u r u  p l a m i s t e g o  w  m .  L w o ­
w i e  1 ,  p o w .  B o b r k a  ( B r z o z d o w c e  7 ,  H r a n k i  3 ) ,  B o h o r o d c z a n y  
( D ź w i n i a c z  3 ,  K o s m a c z  1 ,  S o ł o t w i n a  1 ) ,  B r f f e ż a n y  ( m .  B r z e ż a n y  
1 ) ,  B u c z a c z  ( T r o ś c i a n i e c  1 2 ,  M i ę d z y g ó r z e  2 ,  U ś c i e  z i e l o n e  1 ' ) ,  
G r ó d s t  j a g i e ł . '  ( U h e r c e  n i e z a b i t o w s k i e  6) ,  H o r o d e n k a  ( D a l e s z o w a
4 ) ,  J a w o r ó w ' \ C z e r n i I a w a  4 ,  D r o h o m y ś l  7 ,  S i e d l i s k a  2 ) ,  K a m i o n k a  
( M a j d a n  s t a r y  4 ) ,  L i s R o J D z w i n i a c z  d o l n y  7 . ) ,  M o ś c i s k a  ( C z e r n i a -  
w a  3 ,  S ą d o w a  w i s z n i a  8) ,  P r z e m y ś l a n y  ( P o l u c h a w  w .  1 ) ,  R a w a
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( B i a ł a  6 , Z a m e k  1 ,  W e r c h r a t a  1 , K a m i e n n a  g ó r a  4 ,  U l i c k o  s e -  
r e d k i e w i c z  2 ) ,  R o h a t y n  ( B u r s z t y n  1 ) ,  S k a ł a t  ( P a n a s ó w k a  1 ,  I w a -  
n ó w k a  9 ,  P o ł u p a n ó w k a  3 ,  S t a r y  S k a ł a t  3 ,  O k n o  3 ,  G r z y m a ł ó w
1 ) ,  S o k a l  ( S o k a l  8, S p a s ó w  1 ,  T a r t a k ó w  m .  3 ) ,  S t r y j  ( T u c h l a 3 ) ,  
S t a n i s ł a w ó w  ( K o m a r ó w  3 ) ,  Z b o r ó w  ( P l e ś n i a n y  1 0 ,  P r e s o w c e  8) ,  
i o  3  p r z y p a d k a c h  o s p y  w  p o w .  C h r z a n ó w  ( A l w e r n i a  2 ,  z a w l e ­
c z o n e  z  K w a c z a ł y ) ,  P o d g ó r z e  ( P o d g ó r z e  1 ) .  D r T.

Z m c i i i i  lu dn ości w K rakow ie. Ó d  1 7 .  d o  2 3 .  V .  1 9 0 8  
u r o d z i ł o  s i ę  d z i e e i  ż y w o  4 4 ,  n i e ż y w o  5 ;  z m a r ł o  o s ó b  5 3  ( w  t e m  
o b c y c h  1 9 ) ,  z  n i c h  z  g r u ź l i c y  1 7  ( 5 ) ,  z a p a l e n i a  p ł u c  6 , b ł o n i c y  1  
( 1 ) ,  p ł o n i c y  2 , o d r y  1  ( 1 ) ,  d u r u  b r z u s z n e g o  1 . Y .

Choroby zak aźn e w K rakow ie. O d  1 7 .  d o  2 3 .  V .  1 9 0 8  
zgłoszono p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  2 f  1 ( t e m  o b c y c h  2 f  1), 
k r z t u ś c a  4, p ł o n i c y  2 , o d r y  10  f  1  ( —  f  1 ) ,  d u r u  b r z u s z n e g o  1 .

D r Sck.
Choroby zak aźn e w e L w ow ie. O d  17. d o  23. V .  1908 

z g ł o s z o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  3  ( w  t e m  o b c y c h  — ) ,  k r z t u ś c a  3, 
p ł o n i c y  1 9  f  2 (4 f  1 ) ,  o d r y  10 , d u r u  b r z u s z n e g o  2 ( 1 ) ,  d u r u  
osutkowego 2 (2), n a g m .  z a p a l e n i a  o p o n  2 f  2. D r Leg.

Ś m ierteln ość  w m. Łodzi w k w ietn iu  1908 w y n o s i ł a  7 2 0 ,  
z  t e g o  3 3 8  ( 3 6 )  l)  w y p a d a  n a  c h o r o b y  z a k a ź n e ,  z a ś  3 8 2  ( 8 9 )  n a

c h o r o b y  n i e z a k a ź n e .
A)  C h o r o b y  z a k a ź n e :  g r u ź l i c a  p ł u c  d z i e c i  1 4  ( 3 ) :

d o r o ś l i  8 4 ( 9 )  — - r a z e m  9 8 ,  g r u ź l i c z e  z a p a l e n i e  o p o n  2 6  ( 5 ) : 4  ( 1 )  
'—  3 0 ,  o s p a  9 8  ( 2 ) :  1  —  9 9 ,  o d r a  6 ( 1 ) : 0  —  6,  d u r  b r z u s z n y  
3  ( 1 ) : 5  ( 1 )  —  1 0 ,  z a p a l e n i e  p ł u c  6 5  (8): 8 —  7 3 ,  b ł o n i c a  6 ( 2) :  
9  —  6 , p ł o n i c a  2  ( 1 ) : 0  —  2 ,  k r z t u s i e c  3 : 0  —  3 ,  z a k a ż e n i e  p o ­
ł o g o w e  0 : 6 ( 2 )  —  6, i n n e  3 : 2  —  5 ;  r a z e m  d z i e c i  2 2 8  ( 2 3 ) :  d o ­

r o s ł y c h  1 1 0  ( 1 3 ) .
B) C h o r o b y  n i e z a k a ź n e :  n i e ż y t  j e l i t  4 7  ( 1 1 ) :  2  —  

4 9 ,  n i e ż y t  d r ó g  o d d e c h o w y c h  2 5  ( 3 ) : 0  —  2 5 ,  w a d y  s e r c a  3 :  
3 5 ( 1 3 )  —  3 8 ,  u w i ą d  s t a r c z y  0 : 2 9  ( 9 )  —  2 9 ,  n i e ż y w o  u r o d z o n y c h  
5 0  ( 4 ) ,  r o z m a i t e  1 0 3  ( 2 4 ) :  8 2  ( 2 4 )  —  1 8 5 ,  z  p r z y c z y n y  n i e w i a d o ­
m e j  3 : 0 ; r a z e m  d z i e c i  2 3 1  ( 4 2 ) :  d o r o ś l i  1 5 1  ( 4 7 ) .  D r Bartoszewicz.

Wiadomości bieżące.
L w ów . S p r a w a  u s t a l e n i a  b y t u  P o g o t o w i a  r a t u n k o w e g o  n i e  

j e s t  j e s z c z e  r o z s t r z y g n i ę t a .  O b e c n i e  l e k a r z e  P o g o t o w i a  o ś w i a d ­
c z y l i  Z a r z ą d o w i  m i a s t a ,  ż e  g o t o w i  s ą  u t r z y m a ć  n a  w ł a s n ą  r ę k ę  
P o g o t o w i e  w  t y m  s a m y m  l o k a l u ,  j e ż e l i  m i a s t o  z a p e w n i  P o g o t o ­
w i u  t ę  k w o t ę ,  j a k i e j  ż ą d a  P o l i k l i n i k a  z a  u t r z y m a n i e  P o g o t o w i a  

( 2 0 , 0 0 0  K ) .
—  N a  p o s i e d z e n i u  W y d z i a ł u  I z b y  l e k a r s k i e j  w s c h o d . - g a l .  

w  d .  1 3 .  V .  1 9 0 8  p r z y j ę t o  s p r a w o z d a n i e  p r e z y d e n t a  z  o s t a t n i e g o  
p o s i e d z e n i a  W y d z i a ł u  w y k o n a w c z e g o  I z b ,  z a t w i e r d z o n o  t a r y f ę  
l e k a r z y  w  P r z e m y ś l u ,  r o z p a t r y w a n o  z a t a r g  l e k a r z y  z  K a s ą  c h o ­
r y c h  w  D r o h o b y c z u  i  k i l k a  s p r a w  h o n o r o w y c h .

—  W e d ł u g  » T y g o d n i k a  l e k . «  ( 2 1 )  z n a j d u j e  s i ę  w  W i e d n i u  
n a  2 , 0 1 9  s ł u c h a c z y  m e d y c y n y  1 5 0  z  G a l i c y i .

Warszawa. K o m i t e t  b a d a n i a  i  z w a l c z a n i a  r a k a  o r g a n i z u j e  
w  d a l s z y m  c i ą g u  k o m i t e t y  d z i e l n i c o w e .  P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  
l e k .  w  K i j o w i e  w y b r a ł o  k o m i s y ę  z  4  c z ł o n k ó w ,  k t ó r a  z o r g a n i z u j e  
s e k c y ę  p r z e c i w r a k o w ą  w  T o w a r z y s t w i e .  W  P o z n a n i u  p o s t a r a ł  s i ę  
L r  C h ł a p o w s k i ,  a b y  w  u r z ę d o w y m  s c h e m a c i e  s t a t y s t y c z n y m  
n i e m i e c k i m  w p r o w a d z o n o  r u b r y k i  » r a s a «  i » w y z n a n i e « ,  o r a z  
u z y s k a ł  m a t e r y a ł  s t a t y s t y c z n y ,  z e b r a n y  w  p o z n a ń s k i m  z a k ł a d z i e  
P a t o l .  p r z e z  P r o f .  L u b a r s c h a  i  B u s s e g o  i  m a t e r y a ł  t e n  o d p o w i e ­
d n i o  z u ż y t k u j e .  N a  W o ł y n i u  w y d a ł  D r  P o c z o b u t  z  Ł u c k a  
w ł a s n y m  k o s z t e m  s c h e m a t y  s t a t y s t y c z n e  w e d ł u g  w z o r u  w a r s z a w ­
s k i e g o  i r o z e s ł a ł  j e  l e k a r z o m ,  p r a k t y k u j ą c y m  n a  W o ł y n i u .  ( » G a z .  
l e k . «  20) .

—  M a g i s t r a t  w a r s z a w s k i  o t r z y m a ł  z  z a p i s u  K o n s t a n t e g o  
R a k o w s k i e g o  10,000 r u b l i  n a  p r z y t u ł k i  p o ł o ż n i c z e  i  20,000 r u b l i  
n a  d o m  w y c h o w a w c z y  p r z y  s z p i t a l u  D z .  J e z u s .

—  W y d z i a ł  d o b r o c z y n n y  m a g i s t r a t u  u c h w a l i ł  z a m i a s t  i s t n i e ­
j ą c y c h  o b e c n i e  6 p r z y t u ł k ó w  p o ł o ż n i c z y c h ,  m o g ą c y c h  p o m i e ś c i ć  
r o c z n i e  { t y l k o  3 , 3 3 9  r o d z ą c y c h  ( n a  4 0 , 0 0 0  z g ł a s z a j ą c y c h  s i ę ! ) ,

1) Liczby w nawiasie oduosza się do ludności żydowskiej.
Ludność w Lodzi w roku 1907 wynosiła 348,997, w tem polaków 

G SjSSb , rosyan 9,398, niemedw 94,284, żydów 79,785. Podług wyznań 
dz-ieliła się  na: katolików 13 1 ,2 7 5 ,  prawosławnych 9 ,24 1, maryawitów
29 ,b2o (?), protestantów 88,992, starozakonnych 79,785. Urodzeń by/o w 1. 
1907 — 21,39 9 , z teK° n>eślubnych, a zmarło 8,285 osób. Przyrost
ludności wynosił więc 1 3 , 1 1 4 ,  urodzeń więcej niż śmierci i 4 5 5  nowoprzy­
byłych, razem 13,5(19 (?), czyli 3 ,8°/0.

Liczby tc są oparte na danych urzędowych, ale pozostawiają zapewne 
Wiele do życzenia pod względem dokładności.

u t w o r z y ć  3  Z a k ł a d y  p o ł o ż n i c z e  p o  3 0  ł ó ż e k .  K o s z t  b u d o w y  k a ­
ż d e g o  t a k i e g o  z a k ł a d u  o b l i c z o n o  n a  3 5 , 0 0 0  r b . ,  u t r z y m a n i e  n a
1 4 , 0 0 0  r b .  r o c z n i e .

—  Z m a r ł y  n i e d a w n o  n e s t o r  d e n t y s t ó w  w a r s z a w s k i c h  W i l ­
h e l m  S c h e l l e r  ( u r .  w  B r u n s z w i k u  . 1 8 1 9 )  z o s t a w i ł  s z e r e g  z a p i s ó w  
d o b r o c z y n n y c h .  M i ę d z y  i n n e m i  z a p i s a ł  1 , 0 0 0  r b .  w a r s z a w s k i e m u  
T o w .  o d o n t o l o g i c z n e m u ,  z  c z e g o  p o ł o w ę  p o s t a n o w i o n o  p r z e z n a ­
c z y ć  n a  p o w s t a j ą c ą  K a s ę  s a m o p o m o c y ,  3 5 0  r b .  n a  w y d a w n i c t w o  
p o d r ę c z n i k a  c h o r ó b  z ę b ó w  i j a m y  u s t n e j ,  r o z p o c z ę t e  p r z e z  ś .  p .  
D r a  D z i e r ż a w s k i e g o  i  P r o f .  Ł e p k o w s k i e g o ,  a  1 5 0  r b .  n a  w y d a n i e  
m i a n o w n i c t w a  d e n t y s t y c z n e g o  p o l s k i e g o .

—  N a  I .  p o s i e d z e n i u  n o w o z a w i ą z a n e g o  T o w a r z y s t w a  l e k a r ­
s k i e g o  w  S i e d l c a c h  w  d .  9 .  V .  b .  r .  w y b r a n i  z o s t a l i  p r e z e s e m  
D r  A n a s t a z y  S a w i c k i ,  w i c e p r e z e s e m  D r  J .  S z a w e l s k i ,  s e k r e ­
t a r z e m  D r  W ą s o w s k i .  W y k ł a d y  n a  p o s i e d z e n i u  m i e l i  D r  J .  
P r u s z y ń s k i  i  D r  K o r y b u t - D a s z k i e w i c z  z  W a r s z a w y .  T o ­
w a r z y s t w o  o d e b r a ł o  o d  w i e l u  p o l s k i c h  T o w a r z y s t w  i o d  R e d a k -  
c y i  » P r z e g l ą d u  l e k . «  l i s t y  i  t e l e g r a m y  p o w i t a l n e .

—  K o m i s y e  p r z e c i w c h o l e r y c z n e  w  C z ę s t o c h o w i e  u c h w a l i ł y  
w y b r a ć  K o m i t e t  s a n i t a r n y ,  c z u w a j ą c y  n a d  o g ó l n y m  s t a n e m  s a n i ­
t a r n y m  m i a s t a  n i e t y l k o  w  c z a s i e  z a g r a ż a j ą c e j  c h o l e r y ,  l e c z  s t a l e .  
D o  K o m i t e t u  w y b r a n o  D r  K o h n a ,  D r  N o w a k a ,  p p .  W a r ę s k i e g o ,  
K w i a t k a  i Ś l ą s k i e g o ,  o r a z  j a k o  p r e z e s a ,  k s .  A w a ł o w a .  N a d t o  
n a l e ż ą  d o  K o m i t e t u  z  u r z ę d u :  p r e z y d e n t  m i a s t a ,  l e k a r z  m i e j s k i  
( D r  M a r c z e w s k i )  i  b u d o w n i c z y  m i e j s k i .

IY . Zjazd lek arzy  i p rzyrodn ik ów  czesk ich . D e l e g a t a m i  
T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  l w o w s k i e g o  d o  P o l s k i e g o  K o m i t e t u  
Z j a z d u  s ą  p r e z e s  P r y m .  D r  P i s e k  i D r  W .  Z i e m b i c k i ,  d e l e ­
g a t e m  T o w a r z y s t w a  l e k a r z y  g a l i c y j s k i c h  P r o f .  D r  P a w e ł  K u f  e r a ,  
T o w a r z y s t w a  n a u k o w e g o  w a r s z .  p .  Z y g m u n t  W o y c i c k i ,  a  T o ­
w a r z y s t w a  h i g i e n i c z n e g o  w a r s z a w s k i e g o  D r  S t a n i s ł a w  K u r t  z .

Z różnych  stron . W  k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  p a r l a m e n t u  
a u s t r y a c k i e g o  p o d n i ó s ł  m i n i s t e r  o ś w i a t y  k o n i e c z n o ś ć  w i ę k s z y c h  
o f i a r  n a  w y c h o w a n i e  d z i e c i ,  s ł a b o  r o z w i n i ę t y c h  u m y s ł o w o ,  d a l e j  
d o n i o s ł o ś ć  f i z y c z n e g o  w y c h o w a n i a  m ł o d z i e ż y ,  w  k t ó r y m  t o  c e l u  
m a j ą  b y ć  n a u c z y c i e l e  u m y ś l n i e  k s z t a ł c e n i ,  w r e s z c i e  w s p o m n i a ł  
o  z a m i e r z o n y c h  b a d a n i a c h  s t a t y s t y c z n y c h  c o  d o  o d ż y w i a n i a  s i ę  
d z i e c i  s z k o l n y c h .

—  R a d a  p r a c y  w  W i e d n i u  z a j m u j e  s i ę  o d  d ł u ż s z e g o  c z a s u  
s p r a w ą  u b e z p i e c z e n i a  r o b o t n i k ó w  n a  s t a r o ś ć .  Z d a j ą c  z  o b r a d  
t y c h  s p r a w ę  w  » G r u n d f r a g e n  d e r  s o z i a l e n  V e r s i c h e r u n g  i n  
O e s t e r r e i c h «  w s p o m i n a  D r  J .  B a e r n r e i t h e r ,  i ż  o p a r c i e  n o w e g o  
u b e z p i e c z e n i a  o  i s t n i e j ą c ą  j u ż  i n s t y l u c y ę  K a s  c h o r y c h  n a t r a f i a  
n a  t r u d n o ś c i ,  i ż  c o  d o  l e k a r z y  n i e  u z y s k a n o  j e s z c z e  o s t a t e c z n y c h  
w y n i k ó w ,  i ż  j e d n a k  j e g o  z d a n i e m  p o w i n n i b y  l e k a r z e  w  s p r a w i e  
t e j  o t r z y m a ć  n a l e ż n e  s t a n o w i s k o ,  a  z a r a z e m  u z y s k a ć  m o ż n o ś ć  
z a w o d o w e g o  w y k s z t a ł c e n i a  s i ę  p r z e z  u t w o r z e n i e  n a  w s z e c h n i c a c h  
k a t e d r  m e d y c y n y  s p o ł e c z n e j .  W i e l k ą  t r u d n o ś ć  s t a n o w i  t e ż  s p r a w a  
s z k ó d ,  j a k i e b y  l e k a r z e  p o n i e ś l i  p o d  w z g l ę d e m  m a t e r y a l n y m  p r z y  
z a p r o w a d z e n i u  p o w s z e c h n e g o  u b e z p i e c z e n i a .  R a d a  p r a c y  p o z o ­
s t a w i a  u g o d z e n i e  s i ę  o  w y n a g r o d z e n i e  p o r o z u m i e n i u  K a s  c h o ­
r y c h  z  l e k a r z a m i ,  z a l e c a  j e d n a k  w y d a n i e  o g ó l n y c h  p r z e p i s ó w ,  
n o r m u j ą c y c h  t ę  s p r a w ę .

— • T o w a r z y s t w o  z w a l c z a n i a  p a r t a c t w a  w  W i e d n i u  r o z w i j a  
ż y w ą  d z i a ł a l n o ś ć  p r z e z  o d c z y t y ,  b r o s z u r y  i t .  d .  D o s k o n a ł y m  
ś r o d k i e m  w a l k i  o k a z a ł y  s i ę  p u b l i c z n e  » d y s p u t y «  l e k a r z y  z e  z w o ­
l e n n i k a m i  t .  z w .  n a t u r a l n e g o  l e c z e n i a .  P r e z e s e m  T o w a r z y s t w a  
o b r a n o  p r o f e s o r a  p a t o l o g i i  d o ś w i a d c z a l n e j ,  D r a  B i e d l a .

— ■ N a  w y d z i a ł a c h  l e k a r s k i c h  w  N i e m c z e c h  b y ł o  w  o s t a t -  
n i e i n  p ó ł r o c z u  z i m o w e m  7 , 7 6 8  s ł u c h a c z y  ( o  6 7 0  w i ę c e j ,  n i ż  w  r .  z . ) .

—  W ś r ó d  c h o r y c h  w  s z p i t a l a c h  n i e m i e c k i c h  b y ł o  p r z e d  
l a t y  3 0  c h o r y c h  n a  k i ł ę  2 , 5 % ,  o b e c n i e  j e s t  1 , 5 % -  T r ę d o w a t y c h  
ż y j e  w  N i e m c z e c h  2 8 .  L i c z b a  l e c z o n y c h  w  s z p i t a l a c h  n a  z a p a l e ­
n i e  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  w z r o s ł a  o d  r .  1 9 0 3  ( 8 , 4 1 2 )  d o  1 9 0 6  
( 1 6 , 7 8 1 )  w  d w ó j n a s ó b ,  ś m i e r t e l n o ś ć  s p a d l a  z  9 , 4 6  n a  6,68% ;  
ś m i e r t e l n o ś ć  z  t e j  c h o r o b y  j e s t  n a j w i ę k s z a  w  w i e k u  m ł o d s z y m  
( 1 0 — 2 5  r .  ż . ) .

—  M i s s  F l o r e n c e  N i g h t i n g a l e ,  n i e z m i e r n i e  z a s ł u ż o n a  w  s p r a ­
w i e  o p i e k i  n a d  c h o r y m i  i r a n n y m i ,  o b e c n i e  8 7 - l e t n i a  s t a r u s z k a ,  
z o s t a ł a  m i a n o w a n a  p r z e z  k r ó l a  a n g i e l s k i e g o  j e d n y m  z  20 r y c e r z y  
» o r d e r u  z a s ł u g i « ,  a  p r z e z  m i a s t o  L o n d y n  o b y w a t e l k ą  h o n o r o w ą ;  
m i ę d z y n a r o d o w a  k o n f e r e n e y a  C z e r w o n e g o  K r z y ż a  p o s t a n o w i ł a  
w  r .  z .  u t w o r z y ć  m i ę d z y n a r o d o w y  m e d a l  z a s ł u g i  i m i e n i a  w i e l k i e j  
f h a n t r o p k i .

—  M i ę d z y n a r o d o w e  T o w a r z y s t w o  u r o l o g i c z n e  z  s i e d z i b ą  
w  P a r y ż u ,  w ł a ś n i e  s i ę  z a w i ą z u j ą c e ,  z b i e r a ć  s i ę  b ę d z i e  n a  z j a z d y  
c o  3  l a t a ;  n a j b l i ż s z y  z j a z d  o d b ę d z i e  s i ę  w  P a r y ż u  z  p o c z ą t k i e m  
p a ź d z i e r n i k a .  P r e z e s e m  b i u r a  z j a z d u  j e s t  P r o f .  A l b a r r a n , w i c e ­
p r e z e s a m i  P r o f .  P o s n e r  z  B e r l i n a  i P r o f .  W a t s o n  z  B o s t o n u .
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Mian O w a n i :  D r  P ę s k i  d y r e k t o r e m  k l i n i k i  c h i r u r g i c z n e j  
w  C h a r k o w i e 1 ;' D r  J a n  N o l k e n  a s y s t e n t e m  k l i n i k i  n e u r o l . ,  a  D r  
J a n  K o s t e c k i  e l e w e m  k l i n i k i  c h o r ó b  d z i e c i  w  K r a k o w i e " ,

D r , ,Q , f  a z z i  p r o f e s o r e m  n a d z w .  l a r y n g o l o g i i  w  P i z i e ,  D r  
P u y r o  n c i t o  p r o f e s o r e m  n a d z w .  p a r a z y t o l o g i i  w  T u r y n i e .

Z m arli: D r  F r y d e r y k  J a n e c z e k ,  p r e z e s  p a ń s t w o w e g o  
Z w i ą z k u  o r g a n i z a c y i  l e k a r s k i c h  a u s l r .  i  o r g a n i z a c y i  d o l n o a u s t r . ,  
w i e l c e  z a s ł u ż e n y f w  r u c h u  z a w o d o w y m , . w  4 1  r .  ż .  w  H e r r e n -  
b a u m g a r t ć n ;  c h i r u r g  D r . S i g l i  w e  F l o r e n c y i .

R ed akcya o trzym ała : B e c k :  L i b e r  d ł e f E F m u d b a r k e i t  d e s  
N e r v e n .  » A r c h .  f .  d .  g e s .  P h y s . «  1 § 0 8 .  —  D o b r z y c k i :  Z d r o ­
j o w i s k a  i m i e j s c o w o ś c i  l e c z n i c z e  \ P ® J . i e m ć i e c h  o r a z  n a s z e  w z g l ę ­
d e m  n i c h  s t a n o w i s k o .  W a r s z a w a .  W e n d e  i  S p .  1 9 0 8 .  —  P  a -  
w i ń s j c i :  A n g i n a  p e c t d r i s  w  ś w i e t l e  p r z e s z ł o ś c i .  » P a m .  T o w a r z .  
j e k .  w a r s z . «  1 9 0 8 .

A rty k u ły  o ry g in a ln e  w  p o lsk ich  p ism ach  le k a r sk ic h  
av m aju 1908: jdg&gta le k a rk a  N r  i j — x p : C y k  o  w s k i :  O b r ó t  
z a p o b i e g a w c z y .  B i e r n a c k i  ( d o k . ) .  R z ę t k ó & s k i  ( d o l i . ) .  G l u ­
z i ń s k i  ( d o k . ) .  W e r n i c  L . : S e r o d y a g n o s t y k a  s y f i l i s u  o r a z  w a r ­
t o ś ć  p r ó b y  K l e u s n e p K r e i b r i c h a .  G o l d b e t g :  O  l e c z e n i u  a m b u -  
l a t o r y j n e m  w r z o d ó w  g o l e n i .  W r e t o w s k i :  P r z y p a d e k  w r z o d n e g o  
z a p a l e n i a  g a r d z i e l i ,  w y w o ł a n e g d  p r z e z  l a s h c z n i k i  w r z e c i o n o w a t a .  
M a s z e  w s k i :  N o w y  s p o s ó b  r a d y k a l n e j  o p e r a c y i  p r z e p u k l i n y  
p a c h w i n o w e j  u  d z i e c i .  —  Medycyna i Kronilm lekarstw* N r  
i S — 2 1 : A r n s t e i n :  O  d w ó c h  n o w y c h  ź r ó d ł a c h  s o l a n k i  w  C i e ­
c h o c i n k u .  H e r t z :  O  p r o t e o l i t y c z n y m  o d c z y n i e  j a ł o w e j  r o p y .  
R o s e n t h a l :  S a m o d z i e l n i e  t r z y m a j ą c y  s i ę  r o z s z e r z a c z  d l a  p o w ł o k  
b r z u s z n y c h .  J a n o w s k i :  P r z y c z y n e k  d o  z n a e z f e n i a  k r ż , y \ V y c h ,  
o t r z y m y w a n y c h  p r z e z  p r z e ł y k ,  z  l e w e g o  p r z e d s i o n k a  s e r o d ,  d l a  
d o k ł a d n e g o  r o z p o z r t a n i a  c h o r o b ^  S t o k e s - A d a m s a  o r a z  p a r ę  u w a g  
o f b r a d y k a r d y i .  G r o s g l i k :  P r z y p a d e k  g u z a  g r u c z o ł u  | T r o k < f f w g g 0 
o  n i e z w y k ł y m  p r z e b i p g u .  E n d e l m a n n :  W  s p r a w i e  p o z a g a l k o -  
w e g o  z a p a l e n i a  n e r w u  w z r o k o w e g o .  —  Tfygpdmk lekarski N r  
1 8 — 2 1 : C z y ż e w i c z  j u n . :  H y p e r e m e s i s  g r a v i d a r u m .  S l ę k :
0  o s t r e j  n i e d r o ż n o ś c i  j e l i t  w  p r z e b i e g u  ' z a p a l e n i a  w y r o s t k a  r o ­
b a c z k o w e g o .  S t a r z e  w - s  k i :  K i l k a  u w a g  o  s z p i t a l n i c t w i e  n i e -  
m i e c k i e m .  R o s  m a r i n :  R z u t  o k a  n a  e n d e m i ę  k i ł y y . w  p o w i e c i e  
k o s s o w ^ k i m .  W a c h h o l z :  Z  k a z u i s t y k i  t .  z w .  o t r u ć  m i ę s e m .  
S m u ż y ń s k i :  P r z y p a d k i . -  e s t r e j  w e w n ę t r z n e j  n i e d r o ż n o ś c i  j e l i t
1 k i s z e k ;  l e c z o n e  w  k l i n i c e  c h i r u r g i c z n e j  w e  L w o w i e .  M a s z e -  
w s k i :  O  o t r z y m y w a n i u  d r o b n y c h  i l o ś c i ' s o k u  ż o ł ą d k o w e g o  w  p e ­
w n y c h  s t a n a c h  c h o r o b o w y c h .  —  Nowiny lekarskie N r  g : Z  o -  
ł  ą  t  k  o  w  s  k  i : P r z y c z y n e k  d o  k w e s t y i  c h o r o b y  p o s u r o w i c z e  R  u -  
b  i n  ( d o k . ) .  B o l e w s k f i :  D w a  p r z y p a d k i  r o p n i a  p ł a t u  s k r o n i o ­
w e g o ,  p o c h o d z e n i a  u s z n e g o .  E l i z i e  m b  o  w s k i :  O  r o z p o z n a w a n i u  
c h o r o b y  W e i l a . —  Czasopismo lekarskie N r  p :  R o s e n b l a t ó w n a :  
P r z y c z y n e k  k l i n i c z n y  d o  s y m p t o m a t o l o g i i  m y x o e d e m a  i n f a n t u m .  
R a s z k e s :  ( d o k : ) .  G o l d b e r g :  P r z y c z y n e k  d o  l e c z e n i a  r o p n i . —  
Pamiętnik Towarz. lekarskiego marsz . ,  zesz. I:  Ł u c z j y c k i :  
P r z y c z y n e k  d o  n a u k i  o  w p ł y w i e  c h o r ó b  z a k a ź n y c h  n a  p o w s t a ­
w a n i e  z a b u r z e ń  u m y s ł o w y c h .  P a  w i ń s k  i :  A n g i n a  p e c t o r i s  
w  ś w i e t l e  p r z e s z ł o ś c i .  G  e  d  r  o  y  ć ^ | Ź r ó d ł a  b i o g r a f i c z n o - b i b l i o g r a -  
f i e f } n e  d o  d z i e j ó w  m e d y c y n y  w  d a w n e j  P o l ś e e .  —  Ptc(»t̂ p okuli­
styczny N r  g :  M a c h e i k :  O  z m i a n i e  r e f r a k c j i  Ą a - w  n i e k t ó r y c h  
p r z y p a d k a c h  r o z p o c z y n a j ą c e j  s i ę  z a ć m y  k o r o w e j .  R  u  r r i - s z  e  w  i  c  z :  
j e s z c z e  o  s z k l i s t e m  z w y r o d n i e n i u  s p o j G w k i i  —  'Przegląd, higie­
niczny N r lg .  K a r w o w s k i :  O  s e k s u a l n j ę m  w y c h o w a n i u  m ł o ­
d z i e ż y .  C z e r s z y k o w n a  ( c .  d A s  M a ś l a n k a :  ( c .  d ^ -  —  Zdtp- 
zvie N r  g :  K u c h a r z e w s k i :  \ \ j * -s p r a w i e  w ó d  m i n e r a l n y c h  n a ­
t u r a l n y c h '  J ę r a j o w - y c h .  lC h o d e c k i :  A l k o h o l i z m  a  p r o s t y t u c y a .  
L e k a r z :  K r o p l a  m l e k a  w  D ą b r o w i e .  —  K ronika, dentystyczna 
N r  j ł  K r a . l l o w s k i :  P r z y c z y n e k  d o  e t y o l o g i i ,  s y m p t o m a t o l o g i i  
i  p r o f i l a k t y k i  r t ę c i o w e g o  z a p a l e n i a  ś l u z ó w k i  j a m y  J k s t n e j .  —  
Głos lekarzy N r  p — iM: M i k o ł a j s k i :  1 )  O f e r t a  K ó ł e k  r o l n i ­
c z y c h .  2 )  N o w s z e  u s i ł o w a n i a  - z m i e r z a j ą c e  d o  z w a l c z a n i a  p a r t a c t w a  
l e c z n i c z e g o .  3 )  U s t a w a  o ,  . z w a l c z a n i u  c h p r ó b  z a k a ź n y c h  ( c .  d . ) .
4 )  I V .  Z j a z d  l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w  C z e s i a c h .  5 )  A n k i e t a  m i ę d z y ­
n a r o d o w a  w  s p r a w i e  t a j e m n i c y  l e k a f s k i e j .  — Ą Y ą t o r e k :  P o d ­

s t a w y  f i n a n s o w e  T o w .  w z a j ,  p o m o c y  l e k .  —  P r ó b y  z b l i ż e n i a  
w z a j e m n e g o  l e k a r z y  n a r o d o w o ś c i  s ł o w i a ń s k i c h  —  K l ę s k :  
W  k w e s t y i  m a t e r y a ł u  o p a t r u n k o w e g o .

R e d a k t o r  o d p o w ie d z i a ln y :

P rof. dr S ta n is ła w  C ie c h a n o w sk i.

P o sied zen ie  T ow arzystw a  le k a r sk ie g o  k ra k o w sk ie g o  
o d b ę d z i e  s i ę  w e środę d. 3 .  czerw ca o g o d zin ie  6 w ieczór  
W k l i n i c e  c h i r u r g i c z n e j .  P o r z ą d e k  d z i e n n y :  * E )  P r o f .  
C i e c h a n o w s k i  p r z e s t a w i  p r e p a r a t y  a n a t o m f e ^ n o - p a t o l o g i ę z n e .
2 )  P r o f .  K a d e r  p r z e d s t a w i  c h o r y c h ,  o p e r o w a n y c h  w  k l i n i ę e ’. ,

Zapiski przemysłowo-Iekarskie.

N a d e s ł a n e .
R egu lin  ( H e l f e n b e r g )  z  a g a r u  i l w c i ^ g u  k a s k a r y ,  j e s t t o  

ś r o d e k  r e g u l u j ą c y  w y p r ó ż n i e n i e ,  d z i a ł a j ą c y  s z y b k o ,  p e w n i e  i  n i e ­
s z k o d l i w y .  B r a k  s m a k u  u ł a t w i a  z a ż y w a n i e  g o  n a w e t  p r z e z  n a j -  
k a p r l y s n i  e j  s z y c h  c h o r y c h .  K l i m e k  ( » A l l g .  m e d .  Z e i t g . «  1 9 0 7 ,  8) , -  
s t o s o w a ł  r e g u l i n  w  l i c z n y c h  p r ź y p a d k a c h  i u w a ż a  p r z e t w ó r  t e n  
z a  p e w n y  i  w o l n y  o d  w s z e l k i e g o  d z i a ł a n i a  s z k o d l i w e g o ,  o d p o ­
w i e d n i  w  l ż e j s z y c h  i  ś r e d n i d ^ i ę ż k i c h  p r z y p a d k a c h  z a p a r c i a .  T o -  
s a m o  ś f f d - z i  L e o  ( » M ł i n c h .  m e d . t W o c h s . Ą ,  M o l l w e i d e  ( » T h e r a p .  
M o n a t s h e f t e ) ,  S c h e l l e n b e r g  ( » D e u t .  m e d .  W o c f a s . * )  i  i .  ĆT. IV.

MSTYTOT ZHHDEROi -Sil
LECZN O  MEDUUICZIUII ORTOPEDYtZHfl
w b  bw ow ie , n i. R om anow icza 1. 3 . (Telefon 1020 ).
W s k a z a n ia  : 1. C h o ro b y  ae rca  i n a c z y ń  krw .}*płue (d u s z n ic a  
i r o z e d m a  s ta re  n ie ż y (y ) ,  n ie d o w ła d  k i s i e l i , .  g o ^ d e c  i  dn a ,  
o t y ł o s O  c h o r o b y  n e r w o w e  (b ez s e n n o ść ,  bó l g ł ( # y ) ,  b łę d n ic a ,  

c u k r z y c a  i t. d. 229

2. Z b o c z e n ia  o r to p e d y c z n e :  g a r b y ,  sfflliosis, lussft io  cóng.,  
pes  v a r u s  e tc. L e c z e n ie  m a c h i n a m i  s y s te m u  Z A N D E R A  

i g o r ą c e m  p o w ie tr z e m .
W yrób gorsetów i przyrządów ortopedycznych (syst. Ilessinga) pod k ie­
runkiem  Doc. D r a  G a b r y s z e w s k i e g o  i D r a  W o j t k o w s k i e g o .

Woda
K r o ś c i e ń s k a

®  £  A 
"o  £

ze zdroju Stefana
^  cf-o o bardzo korzystnym  składzie chemicznym i nader N ^  
a m ^ m iłym  sm aku, poleca się ja k o  woda kra jo w a opiece g § 
Q 3̂ i pamięci P . T . lekarzy polskich. 206  ^  ^  2  *§

D r  K a h l b a u m ,  G ó r l i t z
Za kła d le c zn ic zy d!a ch o rych  n e r w o w y c h  i u m y s ł o w y c h .

O t w a r t y  z a k ł a d  l e c z n i c z y  d l a  c h o r y c h  n e r w o w y c h .

Zakład leczniczo - w ych ow aw czy
d la  m ł o d o c i a n y c h  c h o r y c h  n e r w o w y c h  i u m y s ł o w y c h .  125

Najlepsze skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, jakoteż drog 
oddechowych.

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen - Unternehm ung Krondorf bei 
Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dla G alicyi i B uko w in y: 

Kraków , Grodzka 48 , Lw ów , Sykstuska 8 1 .

NATURALNA SÓL SZPRUDLA

Zastrzega się przed falsyfikatami



PRZEGLĄD LEKARSKI
O rgan urzędow y

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
orcan Związku polskiego lekarzy i przyrodników  w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich

polskich w Kijowie t Chicago.

Rok XLV1I Kraków, dnia 6 czerwca 1908. Nr 23.

R e d a k t o r  g ł ó w n y : Prof. Dr S tan is ław  Ciechanowski.

Z oddziału chorób wewnętrznych szpitala krajowego 
w Sarajewie.

Kilka u w a g  i sp o s trz e ż e ń  o sam ozatruc iu  
z p rzew o d u  p o k a rm o w e g o .

Podał

Prof. Dr L. Korczyński.

(D okończen ie).

W  d z ia łan iu  p rzy puszczalnych  truc izn , p o w sta ją c y c h  
w  sam y m  u stro ju , n a  uk ład  nerw ow y , w y stęp u je  n a  ja w  
p o d o b ie ń stw o  ze znanem  d o b rze  dzia łan iem  to k sy n  d ro ­
b n o u stro jo w y ch . A le ta k  sam o, ja k  ja d y  b a k te ry i w p ływ ają  
n ie ty lk o  n a  is to tę  nerw ow ą, m ogą i ja d y  u stro jo w e  sz k o ­
dzie ta k ż e  in n y m  tk a n k o m  i w zn iecać p rzez to  o b jaw y  
inne, nie nerw ow e, a p rzy n a jm n ie j n ie  p rzew ażn ie  nerw ow e. 
P o w sta ją  w te d y  ob razy , k tó re  p rzy p o m in a ją  żyw o za tru c ia  
to k sy n a m i b a rd z o  ja d o w ity c h  b ak te ry i, zw łaszcza ro p n y ch , 
sp o s trz e g a n e  w  p rze b ieg u  ro p n icy , złośliw ego zap alen ia  
o sie rdz ia , p ło n ic y  i t. d. W y razem  ich zew n ętrzn y m  je s t 
ta k  zw ana  sk aza  k rw o to czn a , k tó ra  się o b jaw ia  w y s tę p o ­
w an iem  k rw aw y ch  p la m  n a  skórze , a czasem  ta k że  k rw o ­
tokam i z n a rz ąd ó w  m iąższow ych. N a to . że to  sam o p rz y ­
d arzać  się m oże ta k że  w n as tę p s tw ie  sam o za tru c ia , zda je  
się w skazyw ać n a s tę p u ją c y  p rzy p a d ek , sp o s trz e g a n y  n a  m oim  

o d d z ie le :
V idak V., lat 43, krawiec, nieżonaty, wyznania praw osła­

wnego, przyjęty na oddział 8 stycznia 1908 r.
O d 3  tygodni czuje się niedobrze, nie ma apetytu, doznaje 

odbijań, gniecenia w dołku; w brzuchu częste przelewania, od 
czasu do czasu rodzaj kurczowych bólów; stolec zaparty; chory 
nie wychodzi po 4 do 5  dni, a w ypróżnienia następują tylko po 
Icku przeczyszczającym, zwykle po soli karlsbadzkiej, k tó ra  tu ­
taj jest w powszechnem użyciu jako środek  domowy. Przy tem 
miewa chory nieokreślone bole w kończynach i klatce p iersio­
wej i traci siły. 8 . I. rano  spostrzegł chory w ybitnie krwawe za­
barw ienie moczu, dziąsła zaczęły również krwią broczyć, a na 
skórze kończyn dolnych pojawiły się plam iste krwaw e miejsca. 
Zaniepokojony tymi objawam i, zgłosił się chory do mnie po po­
łudniu w godzinie przyjęć i za moją radą wpisał się na oddział. 
Z innych szczegółów wywiadowczych zasługuje na uwagę, że 
chory prow adził od daw na życie nieporządne, nie miał w łaści­
wie stałego mieszkania, żywił się niezdrowo, ale za to wypijał 
c°  dzień najmniej pół litra wódki i litr wina, jak sam powiada, 
a według podania jego b ra ta  znacznie więcej. W ażniejszych cho- 
r ób oprócz zimnicy, przed 1 2  laty, nie przebywał.

S t a n  o b e c n y :  W zrost więcej niż średni, budow a kośćca 
dobra. Tw arz zapadnięta, blada. Na skórze kończyn dolnych gęsto 
obok siebie rozsiane, mniejsze i większe w ybroczyny; w niektórych 
miejscach zlewają się ze sobą i tw orzą spore plamy. Głównie są

wybroczynami pokryte golenie na powierzchni przedniej i z boku. 
Podobny obraz na kończynach górnych. Na skórze brzucha i tu ­
łowia tylko tu  i owdzie wystąpiły drobne podbiegnięcia. Spo­
jówki b lade z żółtaczkowym odcieniem , po stronie lewej mała 
wybroczyna podspojówkowa. Źrenice równe, dość szerokie, od­
działywają na światło należycie. Dziąsła barw y prawidłowej, nie- 
obrzękłe, zęby przeważnie zdrowe, nie chwieją się. Mimo to wy­
raźn e-b ro czen ie  krwi, w idoczne w części błony śluzo,wej, przy­
legającej do zębów. Błona .śluzow a gardła żółtawo-różowa. Na 
podniebieniu parę drobnych wybroczyn. Cuchnienie z ust, chwi­
lami jakby woń acetonu. W  narządzie oddechowym i w narzą­
dzie krążenia zm ian nie ma. Brzuch wzdęty, m iernie bolesny. 
W  żołądku pluskanie; w jelitach grubych kruczenie, w jelicie 
esowatem zbity kał. W ątroba macalna, o brzegu okrągłym , bo­
lesnym. Uwagę zwraca znaczne powiększenie gruczołów chłon­
nych, szyjnych, pachow ych, pachwinowych i nad przegubem  ło­
kciowym. Ciepłota ciała z dnia poprzedniego po południu wa­
hała siję. około 37‘4» C., w czasie badania rano wynosiła 37° C., 
tę tno  88 .

Mo c z ,  ciemno czerwony od wynaczynionej krwi, zawiefa 
po odsączeniu wyraźny ślad  białka; w osadzie ciałka krw i; wa­
łeczków krwawych lub śródbłonkow ych, ani śródbłonków  ner­
kowych nie znaleziono: pojawiały się tylko nieliczne wałeczki 
szkliste.

K r e w  nieco bledsza, c. wł. T54 (Ham m erschlag), hem o­
globiny 85%! 1- c. czerwonych 3,000.000, białych 2.800. W  p re ­
paratach barw ionych znaleziono wyraźny niesfosunek ilości cia­
łek wielojądrżfUstych do jednojądrzastych; obraz przypom inał 
liinfocytozę krwi, spostrzeganą u chorych na dur.

Z dalszego przebiegu zasługują na podniesienie następujące 
szczegóły, zapisane w historyi choroby:

1 0 . I. Chory żali się na znaczny ból w okolicy wątroby. 
Żółtaczkowe zabarw ienie spojówek cokolwiek wyraźniejsze. W ą 
troba  przy obm acywaniu bardzo tkliwa. W  nocy dość obfite 
wymioty; w zwymiotowanej treści krew. Po w lewaniach do ki­
szek w ypróżnienie dość skąpe, kał silnie cuchnący, krwawy 
K rew  w moczu i krwaw ienie z dziąseł utrzym ują się. Ciepłota 
ciała prawidłowa. S tan ogólny chorego lichy.

12. I. Chory kilkakrotnie odkrztusił krew , zresztą stan taki 
sam, jak  poprzednio.

14. I. Bole w okolicy w ątroby znacznie mniejsze, w ątroba 
mniej tkliwa, jeszcze wyraźnie macalna. Chory żali się na szar­
piące bole w m ięśniach klatki piersiowej, zwłaszcza zaś w oko ­
licy łopatek. W ym ioty krwaw e nie powtórzyły się, w stolcach 
pojawia się krew w ilości małej, mocz jaśniejszy,'(krwaw ienie 
z dziąseł mniejsze. Na skórze nie pojawiły się nowe wybroczyny, 
dawniejsze zm ieniają barwę.

15. I. Stan ogólny znacznie lepszy. Barwa moczu prawie 
zupełnie prawidłowa. W  stolcu krw i nie było, krwaw ienie z dzią­
seł mniejsze. W ątroba mniej tkliwa, zmalała. Popraw a postępuje 
rychło, chory dom aga się jedzenia, czuja się silniejszym.

19. I. W  wilię opuszczenia szpitala, zapisano: Stan pod­
m iotowy zufifłnie dobry. W yrdz twarzy sw obodny jpkó ra  o zdro­
wym kolorycie. K rw awienia ustąpiły zupełnie. Gruczoły chłonne 
zmalały tak, że teraz szukać ich trzeba, obrzęk w ątroby ustąpił 
również praw ie zupełnie. Mocz prawidłowy. Skład krwi praw i­
dłowy.

R o z p o z n a n i e  opiewało: M orbus m aculosus Tler/ho/ii
probabiliter ex  m itointoxicationc e tractu intestiiiąli.
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Z an im  w o ln o  b y ło  p rzy jąć  w ty m  p rz y p a d k u  sam o- 
za tru c ie  ja k o  p ra w d o p o d o b n ą  p rzy czy n ę  ch o ro b y , n a leża ło  
w y łączyć w szystk ie  in n e  czynn ik i szkod liw e, k tó re  w ed łu g  
o b o w iąz u ją cy c h  z a p a try w ań  w zn iecać  m o g ą  o b jaw y  p lam icy  
k rw o to czn e j. W sp o m n im y  ty lk o  o ty ch , k tó re  w y d aw ać  się 
m og ły  p raw p o d o b n e .

W  p ie rw szy m  rzędzie  za s ta n o w ić  się  n a leża ło  n a d  
m ożliw ośc ią  ja k ie jś  c h o ro b y  zak aźn ej. D la  .tej nie' b y ło  
p o d s ta w  an i w  w y w iad ach , an i w w y n ik u  b a d a n ia  p rz e d ­
m io tow ego . C hory  n ie w sp o m in a ł zu p e łn ie  f i  d reszczach , 
gorączce , ani p o ta ch , a z a p y ta n y  o te  szczegó ły  w p ro s t im  
z a p rzec zy ł( |B ad a n ie  n ie  w y k ry ło  zn am io n  p rz e b y te j u m ie j­
scow ionej ch o ro b y , a za w ażny  szczegó ł p o cz y ty w aę  trz e b a  
tę  o ko liczność , że m im o zn aczn eg o  o b rzę k u  w ą tro b y  (-ś le ­
d z io n a  zu p e łn ie  n ie  b y ła  p o w ięk szo n a .

D la  d rug ie j sp raw y , d la  za tru c ia , w szczegó lnośc i ze­
p su ty m i p o k a rm a m i, nie b y ło  ró w n ież  ż a d n y c h  p o d staw .

P o zo staw ały  dw ie  je szcze m ożliw ośc i: ch o ro b a  krw i, 
a lb o  m ów iąc w yraźn ie j b ia łaczk a , i n o w o tw ó r ( lym phosar- 
coma), u sa d o w io n y  w  w ą tro b ie  i g ruczo łach .

P y ta n ie  co do  b ia łac zk i ro zs trz y g n ąć  przyszło  ła tw o  na 
p o d s ta w ie  b a d a n ia  k rw i. I lo ść  c ia łe k  b ia ły c h  n ie ty lk o  że 
n ie  b y ła  w iększa od  p raw id łoy je j, a le  nąsyet zn aczn ie  m n ie j­
sza. W  o b raz ie  d re b n o w id o w y m  p re p a ra tó w  b a rw io n y c h  
n ie  sp o tk a n o  zu p e łn ie  c iałek , ce ch u jąc y ch  b ia łaczk ę .

N ajd łu że j trz e b a  b y ło  zaczek ać  z ro zs trz y g n ięc iem  
o s ta tn ie j w ątp liw ości. O b rz ę k  w ą tro b y  i g ruczo łów  ch ło n ­
nych  b y ły  w  k aż d y m  raz ie  b a rd z o  p o d e jrz an e . D alszy  p rz e ­
b ie g  ch o ro b y  pokazał, że p o w ięk szen ie  ty c h  n arz ąd ó w  nie 
zależa ło  od  rozw oju  tk a n k i n o w o tw o ro w ej, Ję cz  by ło  n a ­
s tę p s tw em  ja k ie g o ś  p o d ra ż n ie n ia  i ustąpiłÓ  ry c h ło  w raz 
z p o d raż n ien ie m . N ależa ło  w ięc o s ta te c z n ie  ro z ja śn ić  ty lk o  
p o ch o d z en ie  is to t d rażn iący ch . C ały  o b raz  ch o ro b y , je j po- 
■ S ta n ie ^  p rz e b ie g  i ry ch łe  p o m y ś ln e  ze jśc ie  mć^wiły, że 
prz.yczyna n ie  m oże b y ć  sta ła . W p ro s t w ięc przez w y łącze­
nie n a w e t trz e b a  b y ło  u p a try w a ć  ją  w za b u rzen iac h  w za­
k res ie  n a rą ą d u  p o k a rm o w e g o . B yły  o n e  o s ta tn ią , b e z p o ś re ­
d n ią  p rzyczyną . O b o k  te g o  p rz y ją ć  je szc ze  trz e b a  w pływ  
p o śred n i, d z ia ła jący  pt^ze^ d łuższy  p rze c ią g  czasu  n a  ustró j 
ch o re g o  i p o d k o p u ją c y  je g o  o d p o rn o ść . D o strzed z  go  m o ­
żna w ca łym  szeregu  n ie p o m y śln y c h  czynn ików , k tó re  w y ­
n ik a ły  z niezdęow egQ  ."sposobu życia, a o k tó ry ę h  w sp o ­
m nie liśm y  n a  w stęp ie  hij-tspryi ch o ro b y , s treszcza jąc  najw aż- 
niejs«ć szczegó ły  z w yw iadów .

O p ró cz  ty c h  uw ag, k tó re  w y p ły w ają  z is to ty  o b c h o ­
d ząceg o  nas w te j chw ili p rzedm io tu ,, zasłu g u ją  tu  je szcze  
n a  p o d n ie s ie n ie  p ew n e  szczegó ły  z-e. w zg lędu  n a  ob jaw y  
sam ej p lam icy . D o  rzad szy ch  n a leży  ,o‘b fite  k rw aw ien ie  
z dziąseł, m im o, że dziąsła  nig ^k aza ły  zboczeń . P rzez to  
k rw aw ien ie  m o żn a  b y ł^ , w  pierw szej chw ili m y śleć  o gnilcu . 
N ie godził się z te m  iednaJL .b ra k  zm ian  w  błonSe śluzo ­
w ej. ta k  z n a m ie n n y ch  d la  te j ch o ro b y . P o  p rze jrzen iu  d o ­
s tę p n e g o  m i p iśm ien n ic tw a  p rz e k o n a łe m  się n ad to , że 
i w p la m ic y  k rw o to cz n e j w  p o je d y n c z y c h  p rz y p a d k a c h  sp o ­
strze g an o  są c z e n ie 's ię  k rw i z d z ią se D  N igdzie n a to m ia s t nie 
s jjo tk a łem  w zm iank i o o b rzę k u  g ruczo łów  ch ło n n y ch  
i o zm n iejszan iu  się ilości c ia łek  b ia ły ch  w e krw i z rów no- 
czesnem  p rzesu n ięc iem  s tó su n k u  m iędzy  c ia łk a m i w ielo ją- 
d rząstem i i lim focy tam i n a  k o rzy ść  lim focy tów . N a razie 
ogran iczam  sięytylfco do  s tw ie rd zen ia  ty c h  szczegółów-, d o ­

tychczas, ki ile o sąd zić  m ogę, nie u w z g lę d n io n y c h  jeszcze . 
Być m oże, ,że s ta n o w ią  o n e  ce ch ę  pew,I5ej ty lk o  p o sta c i 
p lam icy  k rw o to cz n e j, p o stac i, p o le g a ją c e j p rzy p u szcza ln ie  
na  sam o za tru c iu . N ie jak ie  p o d o b ie ń s tw o  m ie lib y śm y  tu  J i  
do  k rw i zc*  zm ianam i, spostrzeganiem  i w p rzeb ieg u  du ru  
b rzu szn eg o  i w  za tru c iu  fosro rem , ów któ rem  w o s ta tn ic h  
czasach  og ło sił za jm u jącą  p ra c ę  T . P i s a r s k i .

T y c h  pai’ę spostrzeżeń , s treszczo n y ch  p_©wyżcj, nie 
d a je  zup e łn p g o  o b raz u  io ż n o ro d n y c h  zbocze®, k tó re  p o ­
w staw ać  m o g ą ja k o  następstw^)* d z ia łan ia  tru ją c y c h  p o łą ­
czeń, w y tw o rz o n y c h  w  u s tro ju  p rzy  n ie d o k ład n e j w y m ian ie  
m a te ry i. W y s ta rc z ą  o n e  w szakże do  tego , a b y  p o k az ać , że 
o b ja w y  sa m o za tru c ia  m o g ą  b y ć  n a d e r  różw ej z d rug ie j 
s tro n y  d o s ta rc z a ją  ,-d-ow'edów, że- w  p ew n y ch  jsrzy p ad k ach  
sk ła d a ć  się  m o g ą  te  o b jaw y  n a  je d n ą  ca ło ść  i o d tw arz ać  
o b raz y  ściślej o k re ś lo n y c h  p o s tac i ch o ro b o w y ch , k tó re  k li­
n iczn ie  lep ie j p o ją ć  i p rze d staw ić  m ożna.

P rz y p a d k i te g o  w łaśn ie  ro d za ju  s ta n o w ią  w  k ażd y m  
raż le  m n ie jszość  spostrzeżeń . O  w fele częściej zd a rza  się, 
że o b raz  sa m o za tru c ia  n ie  p o s ia d a  zn am io n  zn a n y c h  d o ­
k ład n ie j je d n o s te k  p a to lo g ic zn y c h : . d la  c h p ro b y  b ra k u je  
nazw y. A  je d n a k  trz e b a  ją  nazw ać. W y jm u je  się wtefdy 
z ca ło śc i je d e n  szczegó ł i tw o rzy jro zp o z n an ie , k tó re  an i nie 
z a d o w aln ia  lekarza , ani n j^ b k r ć ś la  n a leży cie  -choroby.

W Lźm y jako  p rz y k ła d  p rz y p a d k i p o w ta rz a ją ęo g o  się 
c z ^ to  za p a rc ia  ży w o ta  z ca łym  szereg iem  ta k  zw anych  o b ­
ja w ó w  o g ó ln y ch , zw łaszcza u osób  b a rd z o  jeszcze m łodych , 
a  szczegó ln ie  u d o ra s ta ją c y c h  dzię w c z ą t.P o p ie j sze lu b ^ u ę k -  
sze zab u rzen ia  w  traw ie n iu  s ta n o w ią  tu  regu łę . O tóż  n a  tc 

i • 'S b u rz en ia  zw raca  ~$ę w y łąc zn ą  u w agę i p o cz y tu je  się j§  
za is to tn ą  ch o ro b ę , a co za tem  idzie, za w łaściw y  p rz e d ­
m io t lecz-enia p rzy czy n o w eg o . N ie rz a d k o * je s t to  słuszhe. 
A le  k ażd y  d o św iad czeń szy  le k arz  p rzyzna, że n ic  zawsze. 
W  n ie jed n y m  z ta k ich  p rz y p a d k ó w  zastan o w ić  m u ^ ą  
zm ian y  w  ilości i w w ejrzen iu  w y d z ie la n eg o  m oczu , chw i­
low a oteeeoość m a ły ch  ilości b ia łk a , n ie s ta łe  p o jaw ien ie  &j£' 
w ałeczków  szk listych , a na-Wet z ia rn is ty c h , a dale j p o w sta ­
w an ie  zm ian n a c zy m o ru c h o w y c h  n a  skó rze ,--czy To w po- 

'"śtńci p rze lo tn eg o  ty lk ^ z a c z d rW ie n ie n ia  p ew n y c h  obszarów  
skó ry , czy też w j^ostaci t. zw. n a c zy n io ru c h o A y c h  o su tek , 
jak  p o k rzy w k a , rum ień  n erw o w y  i t. d. D la  n ich  p rz y n a j­
m niej p rzy jąć  trzeb a , że za ró w n o  n ie d o w ład  k iszek , ja k  
ca ły  szćreg  in n y c h  p rz e d m io to w y c h  i p o d m io to w y c h  p rz y ­
p ad ło śc i m ieć  m usi ja k ą ś  p rzy c zy n ę  g łębszą , że ta  p rz y ­
czy n a  n ic leży w sam ym  ty lk o  n arząd z ie  p o k arm o w y m , 
jakęi tak im .

C zęsto  zw yk ło  się tnĄwić w ta k ic h  razach  o w p ły ­
w ach nerw o w y ch . S ięg a ć  d o  n ich  tem  ła tw ie j, że w iem y
o nich  w ięcej, że pow ołryj, się m ożgm y  n a  śc isłe  fizyolo- 
g iczne d o św iad czen ia , za jm u jąc e  się p o zn a n ie m  w pływ u, ja k i 
d raż n ien ie  póW nych rfhrwów i p ew n y c h  ob szaró w  o ś ro d k o ­
w ego u k ła d u  n erw o w eg o  w y w iera  na w y d zie lan ie  Zjiczy-
nóoa traw iący ch , na* n a c z y n ia  k rw io n o śn e , n a  n a rz ą d  ru ­
chow y  p rze w o d u  p o k a rm o w e g o  i t. d. A le  sp y ta ć  się trz e b a  
k o n ieczn ie , co te  n erw y  d raż n i w p rz y p a d k a c h  ow ych  n e r ­
w o w y ch  zboczeń  w n arząd z ie  p o k a rm o w y m , co sp raw ia , że 
czy n n o ść  ich  s ta je  się n iepraw id łow a-?! Me’d y c y n a  tec^-pty- 
czna nj‘e d a  n am  n a  to  p y ta n ie  o d p o w ied z i śc isłe j i d o k ła ­
d n ej. P y ta n ie  je s t je d n a k  słuszne, co d z ie n n e  życ ie  le k a r ­
sk ie zm usza nas popf® stu  do  tego^ ab y  je  póstaw ić . A  w ięc
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m e d y c y n a  p rak ty c zn a  m usi się sa m a  s ta rać , a b y  n a  n ie o d ­
pow iedzieć. I o dpow iedz ieć  m oże, jeśli, w b ra k u  in n y ch  
podstaw , zw róci się  do  log icznej d e d u k c y i sp o strz eg a n y ch  
z jaw isk  i d o  w łasnej in tu icy i, k tó ra  je d n a k  n ie rzad k o  z n a j­
dzie o p a rc ie  o szczegóły , k tó re  i naukow ej k ry ty ce , w y n i­
k a jące j z d o św iad czeń  i b ad a ń , s taw ić  m o g ą  czoło. Jeśli 
pow iem y, że zboczen ia  czynnośc iow e zależą o d  dz ia łan ia  
zw iązków , k tó re  p o w sta ły  p rzy  w ym ian ie  m a tery i i dale j 
się n ie  ro zp ad ły , a lb o  n ie  z o s ta ły  w ed łu g  b io log icznych  
zasad  zo b o ję tn io n e , to  n ie  p o p e łn im y  b y n a jm n ie j p rz e s tę p ­
stw a w o b ec  n au k o w y c h  zap a try w ań . W szak  m e d y c y n a  te o ­
re ty c zn a  n au c zy ła  nas, że ta k  sam o, ja k  pow inow actw o  
ch e m ic zn e , is tn ie je  ta k ż e  p o w inow ac tw o  b io lo g icz n o -c h e­
m iczne, że n a  m o cy  te g o  p o w in o w ac tw a  n ie k tó re  k o m ó rk i 
szczeg ó ln ie  łap czy w ie  w iążą się  z pew n em i ciałam i. Ja d y  
tężco w e i j a d y  w ściek lizny  g ro m ad z ą  się  w u k ła d z ie  n e rw o ­
w ym , jad y  b ło n ic y  u szkadzają  z szczegó lnem  u p o d o b an iem  
m ięsień  sercow y, a lk o lo id y  ro ślin n e  d z ia ła ją  ta k że  p rzew a­
żnie n a  u k ła d  nerw ow y, o n ie k tó ry c h  z nich, n. p. o s t ry ­
c h n in ie  i k o k a in ie , w iem y  ju ż  na p o d s ta w ie  śc isłych  b ad a ń , 
w y k o n an y c h  przez T o  r a t  a S a n o ,  że w iążą s ię  z is to tą  
n e rw o w ą rdzen ia . Czy teg o  sam eg o  n ie w o lno  pow iedz ieć
0 tru c izn ac h , w y tw o rzo n y ch  w sam y m  u stro ju ?  S ądzę , że 
tak . T ru c iz n  ty c h  n ie  znam y co p ra w d a  d o k ła d n ie , a le  w iem y 
że są, a te m  sam em , żc m o g ą n ie k o rz y s tn y  w pływ  w yw ie­
rać. R o d z a j te g o  w pływ u d a d z ą  n am  p o zn a ć  w pew nej 
P rzy n a jm n ie j m ierze sp o strzeżen ia  k lin iczne, w ięc o ta k ie  
sp o strzeżen ia  s ta ra ć  się  trz e b a  i w ięcej m oże, an iżeli d o ­
ty ch czas dziać  się  zw ykło , zw racać  uw agę na m ożliw ość 
sam o za tru c ia . W  te n  sp o só b  s ięg n iem y  n ie raz  g łęb ie j w  is to tę  
ch o ro b y , a d la  zu p e łn ie  śc is ły ch  b a d a ń  te o re ty c z n y c h  i w ię­
cej b ę d z ie  z a ch ę ty  i w ięcej m a te ry a łu . N iew ątp liw ie  b ę d ą  
ta k że  i k o rzy śc i p ra k ty c z n e , b o  p rzez  g łę b sze  w n ik n ię c ie  
w is to tę  c h o ro b y  ła tw ie j b ęd z ie m y  m o g li d a ć  d o b rą  rad ę
1 ry ch le j p rzy n ie ść  is to tn ą  i trw a łą  pom oc.

Z pracowni chemicznej Zakładu fizyologii 
Prof. Dr Adolfa Becka we Lwowie.

O b ra k u  zależności pom iędzy indykanem  
m oczu, a  indolem w kale .

Podał

W acław Moraczewski.

(Dokończenie.)
B a d an ia  nasze  d o ty c zy ły  ch o ry c h  i zd row ych . U zd ro ­

w ych  b ad a liśm y  zaw arto ść  indo lu  w kale , a in d y k a m i w m o ­
czu p rzy  ro zm a ity c h  d y etach . N. p. p rzy  d y ec ie  m lecznej, 
w  k tó re j po  k o le i zastęp o w aliśm y  b ia łk o  cu k re m  lub  tłu ­
szczem , t. j. d o d aw a liśm y  do  zw ykłej p o rcy i 400  g r sera, 
2 0 0  gr cuk ru , 10 0  g r tłuszczu. T a k ą  zm ien io n ą  d y e tę  u trz y ­
m yw aliśm y  przez 3 dni. O p ró cz  te g o  b a d a n o  w pływ  kw asu  
so lnego , łu g u  so d o w eg o , u ro tro p in y , g ruczo łu  ta rczow ego , 
o czem  p rzy  om aw ian iu  p o szczeg ó ln y ch  d ośw iadczeń  d o ­
k ła d n ie  opow iem y. R o b iliśm y  ta k że  d o św iad czen ia  z lak to - 
b a c y lin ą  p rzy  d y ec ie  m ieszanej u  ludzi zdrow ych .

D o św iad czen ia  n a  ch o ry ch  d o ty czy ły  p rzew ażn ie  ch o ­
rób  w ą tro b y  i je l i t :  ja k  żó łtaczk a  n ie ż y to w a , s tw a rd n ie n ie  
w ą tro b y , d u r; b ad a liśm y  ta k ż e  za trucia , ch o ro b y  w yniszcza­
ją c e  i t. d.

W y n ik i nasze  zeb ra liśm y  w ta b lic a c h , k tó re  po  ko le i 
o b ja śn ia ć  będz iem y .

T a b lic a  p ierw sza o b e jm u je  w yn ik i do św iad czeń  n ad  
zd row ym  u stro je m , żyw ionym  p rzew ażn ie  m lek iem  z d o d a ­
niem  sera, cu k ru  lub  tłuszczu. N ie oznaczaliśm y  tu  w łaści­
w ie indo lu , ty lk o  u ro b ilin o g e n  i u ro b ilin ę  w kale, a w m o­
czu in d y k a n  i c te ro s ia rk a n y . Z d o św iad czeń  naszych  w y­
n ika, że p rzy  je d n o lite m  w y d zie len iu  żółci o dczyn  E h rlic h a  
m oże daw ać  p o ję c ie  o s to p n iu  g n ic ia  w  k iszkach . W n io sek  
ten  zrob iliśm y  d o p ie ro , p o ró w n u jąc  w yniki tu  zaw arte  z pó- 
źniejszem i naszem i dośw iadczen iam i. P o m ięd z y  u ro b ilin ą  
a u ro b jlin o g e n em  p a n u je  pew ien  an tag o n izm , pon iew aż 
p ierw sza tw orzy  się z d ru g ieg o ; m im o te j za leżności, d ad z ą  
się je d n a k  p ew n e w n iosk i w ysnuć. N. p. d o d a te k  c u k ru  do  
p o ży w ien ia  p o d n o s i sta le  ilość u ro b ilig en u , a zm niejsza ilość 
u ro b ilin y . M asło  zda je  się raczej zm niejszać u ro b ilin o g en , 
a p o w ięk szać  u rob ilinę . Z ap a rc ie  s to lca  n iem a na barw ik i 
w pływ u, n a to m ia s t przy  rozw oln ien iu  zm niejsza się u ro b ili­
nogen , a p ow iększa u ro b ilin ą ; n ie  m ożna  za tem  zgodzić się 
n a  zdan ie , ja k o b y  w św ieżym  k ale  b y ł ty lk o  u ro b ilin o g en , 
a z czasem  tw o rzy ła  się u ro b ilin ą , raczej rzecz się m a  o d ­
w ro tn ie . N ie w y n ik a  s tą d  w cale , żeb y  n ie  m ieli słuszności 
au to ro w ie , k tó rzy  zauw ażali zn ik an ie  o d cz y n u  E h rlich a  
w  ro zczy n ach  a lk o h o lo w y ch  kału . O d czy n  te n  z n ik a , u s tę ­
p u jąc  m ie jsce  u rob ilin ie , ale je s t to  sp raw a w tó rn a , n ie  m a ­
ją c a  n ic  w sp ó ln eg o  z ilością, za w artą  w kale.

T a b lic a  p ierw sza o b ja śn ia  b a rd z o  d o b rze  w pływ  ro ­
dza ju  żyw ności n a  w ydzie len ie  in d y k a n u . C u k ier zm niejsza 
ilość, m asło  pow iększa, se r zm niejsza  rów nież , jeże li uw zg lę­
d n im y  o g ó ln ą  ilość azotu . P o ró w n y w an y  z ilo ścią  azo tu  in ­
d y k an  przy  cu k rze  raczej się pow iększa , a w k ażd y m  razie 
często  s tw ie rd z an e  zm niejszen ie  je s t  zm n iejszen iem  b e z ­
w zg lędnej, n ie  w zg lędnej je g o  ilości.

Z ależności p o m ię d zy  b arw ik am i m oczu  i b a rw ik am i 
kału , t. j. m iędzy  u ro b ilin ą  kału  i m oczu  w y k ry ć  się n ie  dało .

T a b lic a  II zaw iera  w y n ik i b a d a n ia  ch o ry ch . P on iew aż  
zn a cz n a  ich część c ie rp ia ła  n a  zab u rzen ia  w  w y dzie lan iu  
żółci, za tem  o d czy n  E h rlic h a  św iadczy  g łó w n ie  o ilości za­
w arte j żółci i w n iosków , d o ty c zą cy c h  g n ic ia  k iszkow ego , 
w ysnuw ać nie pozw ala . P rzy  za trzy m an iu  w y d z ie lan ia  żółci 
zarów no  ilość u ro b ilin y , ja k  i ilość u ro b ilin o g e n u  m a le je  
i po  w yzdrow ien iu  ob ie  ilości się  pod n o szą . W sze lk a  g o ­
rączk a  zm n iejsza  w ydzie len ie , k tó re  po  u s tą p ie n iu  gorączk i 
się w zm aga, ja k  w id ać  n a  p rzy k ład z ie  duru .

Z ależność  u ro b ilin y  m oczu  od u ro b ilin y  k a łu  je s t i tu  
m ało  w idoczna. U ro b ilin ą  m oczu  p o w ięk sza  się w g o rączce  
n ieza leżn ie  od  ilości zaw arte j w kale. P rzy  żó łtaczce  ilości 
u ro b ilin y  n ie  zaw sze są  w zm ożone.

In d y k a n  w  m oczu  p raw ie  zaw sze u le g a  zw iększen iu  
p rzy  żó łtaczce, p rzyczem  sia rc za n y  a ro m a ty c z n e  p o w ięk sza ją  
się n ie jed n o lic ie . M ożna p rzypuszczać , że s to su n e k  in d y k a n u  
do  s ia rczanów  a ro m a ty c z n y c h  zm ien ia się tam , gdzie in d y ­
k a n  n ad m ie rn ie  b y w a  zw iększony . Ś w iadczy  to  o t e m , że 
m oże nie ca ły  in d y k a n  w iąże się z kw asem  s ia rc za n y m ; że 
albo  zm n ie jsza ją  się  ilości innych  a ro m a ty cz n y ch  sk ła d n i­
k ó w  m o c zu , a lb o  w y stę p u je  o b o k  in d y k a n u  kw as g likuro- 
now y, k tó ry  w części za s tęp u je  kw as sia rczany . D ość, że 
w szędzie tam , gdzie  in d y k a n  je s t pow iększony , w idzim y 
w praw dzie ró w n o cześn ie  p o w ięk sze n ie  sia rczanów , a le  p o ­
w iększen ie to  n ig d y  n ie o d p o w ia d a  s to su n k o w i p ra w id ło ­
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w em u, K ied y  in d y g o  do  sia rk i m a  'się zazw yczaj ja k  1 : 1 , 
tu  m oże d o c h o d z ić  do  2 : 1  a lb o  i 3 : 1 .

W  ta b lic y  III um ies'cilis'm y o b o k  liczb , w y ra ża jąc y ch  
od czy n  E h rlich a , liczby  in d o lu , zn a lez io n eg o  w  kale . L iczby  
te  o trzy m a liśm y  n ie tą  m e to d ą , k tó rą  o p isa liśm y  na w stę ­
pie, ty lk o  inną. D e s ty la t z k a łu  w y c iąg a liśm y  e te re iiM j p rz y ­
rządzie  H ugershoffa , a w yciąg  .e teryczny , za w iera jący  indol, 
o d p aro w y w aliśm y  p rzy  c iep łoc ie  p o k o jo w e j i zgęszcza liśm y  
z p a ra d im e ty la m id o b e n z a ld e h y d e m . O trz y m a n y  b a rw ik  o zn a­
czaliśm y  sp e k tro fo to m e try c z n ie . B yl to  w ięc te n  sam  o d czyn

E h rlich a , w y k o n a n y  z oczyszczonym  indo lem . Ilości indo lu , 
o trzy m an e  w te n  sposób , są o w iele  m n ie jsze  o d  liczb, 
w y ra ż a ją c y c h  o d cz y n  E h rlic h a , co  w y n ik a  z p o p rze d n io  
oęnów iopej różn icy . O d czy n  E h rlic h a  n ie  je s t  b o w iem  ty lk o  
odczynęAH in d o lo w y m , a le  raczej o d cz y n em  u ro b ilin o g e n u . 
Co w ięcej, oęlęzyn te n  d a je  b e z p o s S ln io  w  k a le  b a rd zo  
s łab e  zab arw ien ie  n aw e t tam , gdzie  in d o lu  je s t dużo? a u ro - 
b ilin o g e n u  w ca le  n ie m a  (b ra k  żółci — am olia ).

M im o to  je s t  p ew ien  zw iązek  m ięSzy  tem i liczbam i 
tam , gdzie  w y d z ie len ie  żó łci je s t je d n o s ta jn e  i gdzie  o dczyn
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2 2 /X I Mleko, chleb, masło . 0,224 °,93 58 0,0070 1,085 0,00066 °,°99 400 1600 — 24 ,12 3,88 17 ,36 5
2/X II Mleko i c h l e b ..................................... o ,333 1,0899 0,0070 1 , 6 * 0,00364 0,1894 2 3 1 1200 — 23,44 4,65 19,404

I2/X JI Mleko, chlcb, s e r ............................... 0 ,32 1 1,2903 0,0050 I ,S 7i6. 0,000945 0 ,10 15 226 1460 G".t̂*OO 22,48 5,74 27,289
8/1 MJeko i clileb 0,0(123 0,9634 0,0025 0,903 0,00189 o ,5499 3'ŁO 2 2 10 0,06321 22,20 4,34 20,956

10/I Mleko i chleb (3 wypróżnienia) 0.275 0,8546 0,9033 1 , 12 5 0,00087 o,47 i 5 270 1500 0,00367 18,66 4,58 16 ,875
14/I Mleko i chleb (3 dni zatrzym. kału). 0,234 1,2 10 5 0,0024 0,950 0,00207 0,2995 453 1730 0,00305 24,96 4,65 16 ,5 9 1
9/II Mleko, chleb i ser . . . . 0,24(1 1 , 1 4 1 2 0,0036 1 ,12 0 0 ,0 0 2 15 0,3549 246 20 10 — 2 1,8 2 5,23 23,52
u  /Ii Mleko, chleb i m a s ł o ......................... 0,295 0,9636 0,0035 ° i 9^3 0,0009 0,093 2S7 1S 30 0,00354 2 3 ,1 1 4,17 I7,9SS
29/II Mleko, chleb i m a s ł o ......................... 0 , 1 6 1 1 0,9632 0,0022 1,008 0 ,0 0 13 1 0,6574 2 17 1500 0,00353 23,96 4,02 1 5 , 12
2/III Mleko, chleb i s e r ............................... o ,59J S I,05I1 0,0015 1,74 0  j 0 ,0 013  I 0,293 3 15 1650 o‘ o°345 22,47 4,68 2 7 ,7 1
5 /III Mleko i c h l c b ..................................... 0,468 1,2085 0,0032 0 980 0,00002 0 ,1 13 6 320 175 0 0,00306 24,41 4 .9 1 17 , 1 5

13 /III Mleko, chleb i c u k ie r ......................... 0,282 0,3404 0,0040 Im9° 0 ,0 0 137 6,0268 462 1250 o,oo3ź§p 6,92 4,92 14,87
14/IH Mleko, chleb i c u k ie r ......................... 0,832 1,0 6 17 0,0 0 l6 1,365 0,00134 0 ^ 5 1 192 n 8 o 0,00388 19 ,13 5,55 16,08
20/III Mleko, chleb, s ło n in a ......................... 0,256 o ,So i 0,0016 1 ,0 15 0 ,000912 0,0685 273 16 25 0,00391 22,50 3 ,5-6 i 6,54
2S/U I Mleko, chleb, c u k i e r ......................... I , ° 42 0,8364 0 ,0 013 0,875 O.OOO526 o;0,789 2S0 2290 0,0029 20,91 4 ,0° 19,047
i 4/X I Mleko, chlcb, m a s ł o ......................... o ,404S 1,0869 0,0040 1,092 0,000731 0,0780 260 1600 0,00346 2 5 ,16 4,35 17,47
r 7/XI Mleko, chleb H C1 100  gr 1/10 u. o ,372 1,022 0,0020 o ,997 0,000791 0,0591 240 1600 0,0025 2 1,4 8 < y 6 15,96
2 1  /XI Mleko, c h l e b ........................................... 0,388 0 ,8 7 13 0,0035 0,9695 0,600445 0,0951 3 i 5 1740 0,0035 20,03y 4,54 16,86
24/XI Mleko, chleb NaOH 1 / i  n. 10 0 . 0,2439 0,8488 0,0055 I * ? 2 7 0,0 0 154 0 ,0 12 1 250 1350 0,00356 2 9 ,3 8 4,38 15,21
2/XII Mleko i c h l e b ..................................... 0,4205 1 ,2996 0,0035 I ,379 0,001208 0,2307 250 12 30 0,0043 2 2 ,l6 5,91 16,96
6/X II Mleko, chleb, m a s ł o ......................... 0 ,2 4 13 0,7668 0,0065 0,875 0,001423 0,2906 330 1500 0,00417 21.54 1 3 , 12
8/X II Mleko, chleb, c u k i e r ......................... o ,3-!43 o, 91:46 0,0040 o ,742 0,00154 0,0329 270 1830 0,00389 2 2 , 9 3 3,98 1 2 ,5 7
10 /XII Mleko, chleb, c u k i e r ......................... 0,7840 0,9298 0,0030 0,700 0 ,0 0 117 5 0,0587 220 1400 ° , ° 9352 2 1 ,3 8 4,16 9E 4
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R ozw olnienie (prawidłowe) . . . . 0 ,0 2 10 0 ,8 20 5 0,0098 1 ,4 8 5 5 0 ,0 0 727 0,26 2 15 ,6 0 5,267
R o ślin n a dyeta (warunki praw idł.) 0 ,0 3 28 0 ,3 7 2 1 0,0040 1 ,4 1 4 0 ,0 0 10 5 0 ,15 8 5S 5 900 0,006 2 12 ,7 2 3 ,8 5 7
D ziecko, r. m ., 9 1..................................... 0 ,14 5 0 o,8 8 i 7 0 ,0 0 56 1 , 1 3 7 0 ,00082 0,07(15 — 0 ,0 0 4 1 1 1 8 , 1 8 4 ,S8

r- 2., 7 1....................................... 0 ,30 0 0 1 , 1 7 7 1 0 ,0045 0,896 0,00082 0 , 1 1 2 3 — 0 ,0 0 3 77 24 ,3 2 4,79
G orączką, dziecko, 7 1.............................. 0 ,5088 — 0 ,0030 1 ,19 0 — 0 ,14 5 9 — ■ °,0°359 — —
Z apalen ie  płuc, r. m ., 30  1. 0 ,14 7 0 0,5966 0 ,0 0 50 1 ,6 5 5 0 ,0 0 17 3 0 ,298 — — 0,006 97 15 ,6 2  t 3 ,8 2
D ur brzuszny, r. m. I  tydzień 0,208 0 ,2 12 8 6 0 ,0 0 50 2 , 1 3 3 3 0 ,0 0 3 19 0 ,0 2 3 3 1,0 0 0 — 0,006 02 3 ,4 5 6 ,17

a n n t l  „ . . 2 ,70 6 0 ,7404 0,0090 1,4 8 4 0 ,0 0 5 15 0 ,14 6 75 — 0,0 0 9 35 19 ,8 5 3,73
„ ,? n * n 0 ,5 2 0 1 0 ,54 4 7 0 ,0 0 15 0 ,6 30 0 ,0 0 15 1 0,0899 18 0 — 0,00293 22 ,42 2,43

N iedokrw istość, r. ż. Zatw ardzenie . 0 ,4692 2 ,0 9 25 0,0027 — 0 ,0 0 13 7 0 ,2 2 1 1 75 — 0,00478 40 ,83 5,12
n v  a n 1 ,4 3 7 1 ,3 7 5 3 ° , ° ° 55(?) 1 , 1 4 8 0 ,0 0 2 3 18 0 ,7 8 15 12 0 — 0 ,0 0 2 19 M g , 5 1 6 , 1 1

N ow otw ór złośliw y, r. ż.......................... 0 ,3 8 3 5 1,2 4 0 9 0 ,0 0 35 0 ,504 0,00098 0 ,19 8 4 80 — 0,0028 2 1 ,7 4 5,708
„ w ątroby, r. m. (bez żół­

taczki) ........................................................... 1 ,2 3 0 91,6623 0 ,0075 1 ,5 5 7 _ , 0 , 1 4 1 2 220 __ 0 ,0 12 6 8 18 ,7 6 3,53
N ow otw ór w ątroby, r. i .  (żółtaczka). 0 ,0408 0,9664 0 ,0030 0,997 0 ,0 0 15 0 0 ,0 423 50 — 0 ,0 0 33 2 2 ,5 8 4 ,28

» 77 n « n 0,053-1 0 ,9 4 52 0 ,0 3 7 5 ! 1,0 6 4 0 ,0 0 3 57 0,0404 50 — 0 ,0 12 5 3 2 7 ,3 2 3 ,4 6
Stw ardnienie w ątroby, r. i .  . . . ^ - 9 ,2 1 3 7 1 ,3 0 3 4 0 ,0 10 5 0,840 0 ,0 0 17 3 0 ,3 2 13 175 — 0 ,0 0 6 11 1 8 ,4 1 7 ,08

„ r. m. . . . 0 ,4 20 5 0 ,779 7 o ,o o S 7 0 ,7 9 1 0 ,0 0 24 5 0 ,3 6 2 5 2 1 5 — 0 ,0 0 6 34 23 ,0 0 3,39
r. m . . . . 0 ,9 0 1 0 ,9 10 6 0 ,0 15 0 1 ,4 3 5 o ,o o345 0 ,756 — 0,00644 16 ,3 2 5,58

77 r. m. . . . M g U 796 o ,śo o 0 ,0 0 55 1 , 1 6 9 0 ,0 0 4 28 0,0448 2 1 2 — 0,00609 14 ,7 8 —
, „  ̂ „  r. i . o , i 443 0,6569 0 ,0 0 35 0 ,8 6 1 0 ,9046 4 0,0902 13 S — 0 ,00300 15 ,8 3 •4P 5

Żółtaczka nieżytowa, r. m ....................... 0 ,2 5 30 o,Ó36S 0 ,0 1 1 0 1 ,2 4 2 5 0 ,00058 0 ,2 8 10 270 — 0,0 0 74 6 13 ,2 8 4,75
,7 i-- i -  . . .  . 0 ,10 4 0 0 ,6 4 6 1 0 ,0 15 0 0 ,756 0 ,0 0 2 7 4 0 ,0 3 18 — — 0 ,0 1 0 3 1 19 ,6 0 3 ,2 7

„ „ I  tydzień 0,0706 0(8677 0 ,0085 0,8925 0 ,0 0 18 3 0 ,19 0 — — 0 ,0 0 725 2 0 ,18 4,03
„ „ II tydzień 0 ,0 520 0,8496 0,0082 0 ,8 24 2 0 ,0 0 1 15 0 ,4 6 54 — — 0 ,0 0 3 17 14 ,0 9 6,03

K am ien ie  żółciow e, r. ź............................ 0 ,5 36 4 0,4696 0,0068 0,700 0 ,00245 0 ,0490 — — 0,00500 14 ,6 3 5,21
A c h y lia  gastrica, r. i ................................. 0 ,9930 0 ,5849 0 ,0050 0 ,3 15 0 ,0055 o ,o SS7 19 0 — 0 ,0 0 258 14 ,4 8 4 ,04
C ukrzyca, r. ni............................................... 0 , 1 1 9 0 0,6 027 0 ,0 0 20 0,441 0 ,0 0 0 3 73 0,0993 30 — 0,00590 16 ,5 8 4,00
C ukrzyca, r. m ............................................... 0 ,0647 0 ,730 9 o , o i 55 2 ,0 3 0 7 — 0,0665 340 — 0 ,0 1 0 7 1 s ,6 7 8,42
C ukrzyca, r. m ............................................... 0 ,0 7 13 o ,7293 o ’oo43 0 ,4 20 0 ,0 0 0 20 2 0 , 1 3 1 1 70 0 ,00x47 1 1 , 1 5 6)55
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E h rlich a  w y raża  n in ie jszą  lub  w iększą  ilosc w y tw o rzo n eg o  
u ro b ilinogenu . T a  ilość je s t  p o tro ch u  ja k  indo l w yrazem  
gnicia, ja k  to  z p ierw szej ta b lic y  w idzim y.

W  ta b lic y  III zaw arte  są  w yn ik i b a d a ń  in d o lu  w żó ł­
taczce p rz e d  i p o  je j ustąp ien iu . W y n ik a  z n ic h ,  że in d o l 
W k ale  p raw ie  zaw sze p ow iększa się  w czasie  trw an ia  acholii, 
a  m a le je  po  jej u s tą p ie n iu 2). In d y k a n  w  m oczu  zachow uje  
się ta k  sam o . N ie należy  je d n a k  p rzypuszczać, że za leżność 
ta k a  św iadczy  o p rze n ik an iu  in d o lu  do  tk a n ek , bo  n ie ty lk o  
zd a rza ją  się  ta k ie  p rzy p a d k i, w  k tó ry c h  m im o zm niejszen ia  
in d o lu  p o  u s tą p ie n iu  żółtaczk i in d y k a n  się p o w ięk sza , ale 
i sam a  ilość in d y k a n u  w  m oczu  zd a je  się m ieć  in n e  z'ródła,

0 k tó ry c h  zaraz m ów ić będziem y.
W e w szystk ich  zabu rzen iach  czynnośc i w ą tro b y  stw ie r­

dza się  o b fity  in d y k a n  w  m oczu  m im o, że in d o l kału  b a r ­
dzo się  w aha. In d o l kału , ja k  uczą nasze do św iad czen ia  
Późniejsze, za leży  g łów n ie  od  ja k o śc i p o k a rm u , a in d y k a n  
w m oczu  o d  s ta n u  w ym iany  m atery i. N ap rzy k fad  p rzy  g o ­
rączce sp o ty k a m y  b ard zo  ob fity  in d y k a n , o b o k  n ieznacznej 

ilości indo lu .
U d erza jąc y  je s t w zrost w y d z ie lan ia  in d y k a n u  p rzy  za­

tru c iu  fo sfo rem  i p rzy  g ruźlicznym  n ieżycie  je lit. W  p ie r ­
w szym  p rz y p a d k u  b a d a liśm y  m ocz i k a ł zaraz p o  o tru c iu
1 w  d ziesięć  d n i p o te m  i zauw ażyliśm y, że in d y k a n  zm n ie j­
szył się  zn aczn ie  w  m oczu  m im o, że indo l w  k a le  raczej 
się p rz y  ob fitszem  odżyw ian iu  pow iększy ł. W  p rzy p a d k u  
g ru ź licy  b y ło  d z ien n ic  5 p ły n n y c h  w y p ró żn ień , m ow y  w ięc 
n iem a o w essan iu  z je l i t ,  tem b ard z ie j, że w y so k a  liczba 
azo tu  św iad czy  o  z łem  c h ło n ien iu ; m im o to  in d y k a n  do-

2) Indol w kale zwiększa się wogóle przy dyecie obfitującej w tłuszcz.

T a b lic a  III.

chodzi d o  na jw yższych  ilo śc i, ja k ie  w  m oczu  sp o ty k a ć  
m ożna.

W p ły w  la k to b a c y lin y  n a  z d ro w y c h , k tó rą  p o d aw a n o  
w p o sta c i m le k a  k w aśn e g o  n ie d a ł się uw idocznić . W p ra ­
w dzie s tw ie rd za liśm y  chw ilow e zm n iejszen ie  indo lu  w  k a le  
1 in d y k a n u  w m o c z u , a le  w ah a ćb y  się m ożna  co do  p rz y ­
czyn  te g o  zm niejszenia. W  d ru g im  p rz y p a d k u  n ie  m ożna 
b y ło  n aw e t te g o  p rze jśc io w eg o  zm n iejszen ia  w  k a le  i w  m o ­
czu zauw ażyć. N a to m ias t s tw ie rd z o n o  w y b itn e  zm niejszan ie  
się b arw ik ó w  kału . L iczby  u ro b ilin y  w yraźn ie  sp a d a ją  w obu  
b a d a n y c h  p rzy p ad k ach . N ie m o żn a  je d n a k  s tanow czo  tw ie r­
dzić, że zm niejszen ie  to  sto i w zw iązku z p o d aw an iem  
la k to b ac y lin y .

W  ta b lic y  IV  zam ieszczone są  w yn ik i b a d a ń  u s tro ju  
p raw id ło w eg o . S ta łą  d y e tą  b y ła  d y e ta , sk ła d a ją c a  się z 2 — 3 

litró w  m le k a  i 3 5 0 — 4 0 0  g r  bu łk i. P rzy  te j d yec ie , dość  
obfite j w w ęg lo w o d an y , ilość in d o lu  w  k a le  je s t  zn aczn ie j­
sza, niż p rzy  d y ec ie  m ieszanej. Ilo ść  in d y k a n u  zaś zachow uje 
się w p ro s t p rzec iw n ie , o czem  św iadczą liczby, zaw arte  
w  trzec ie j i czw arte j tab lic y . D o d a te k  2 0 0  g r  se ra  w yw o­
łu je  s to su n k o w e  zm n ie jszen ie  in d o lu  w  k a le  i tak ież  zm n ie j­
szen ie in d y k a n u  w  m oczu  m im o, że b ezw zg lęd n a  ilość się 
zw iększa. D o d a n ie  10 0 — 2 0 0  g r m asła  p o w ięk sza  in d o l 
w  k a le  i w m oczu. C u k ier zm n iejsza  in d y k a n  w m oczu, 
szczegó ln ie  b ezw zg lęd n ą  je g o  ilość, n a to m ia s t b a rd z o  zn a ­
czn ie p o w ięk sza  in d o l kału .

Z ażyw anie u ro tro p in y , k tó rą  p o d aw a liśm y  w  ilości b a r ­
dzo znacznej (4 — 5 g r d z ien n ie  aż d o  w y w o łan ia  szczypan ia  
w p ęc h e rzu  i w  o d b y tn ic y )  zu p e łn ie  n ie  w p ływ a n a  ilość 
in d o lu  w  kale , n a to m ia s t znaczn ie  o b n iż a  in d y k a n  m oczu, 
za ró w n o  w  s to su n k u  do  azo tu , ja k  i bezw zg lędn ie . D ośw iad -
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Stan p raw id łow y. D yeta  m leczna . 3°4 20,9 4 ,3 1 0 ,79 0 0,0068 0 ,2 5 4 10 7 0 1 ,3 4 7 0 ,0 0 28 6 0 ,0 17 7 0 ,0 0 15
200 gr. cukru . 434 14 ,2 0 4 ,86 0 ,50 8 0,0069 0 ,13 8 10 5 0 1 ,4 3 5 0 ,0 0 52 0 ,0 2 4 1 0 ,0 0 15

Zatrucie fosforem 73 20,0 7,35 0 ,250 0 ,0 0 15 0,498 10 0 0 1 ,8 2 0 ,0 18 6 0,079 0 0 ,0042
3° 16 ,8 7,4 0 ,34 0 0 ,0 0 3 1 0,154 10 0 0 0,93 0,0063 0 ,0242 —

Żółtaczka nieżytowa j 90 20,4 3,71 0 ,043 0 ,0 0 29 0 ,0 2 1 — o ,S93 0 ,0028 0 ,0 14 3 0 ,006 64
— 1 1 , 7 0 4 ,52 o , n o 0 ,0 0 10 4 0,090 — 0,602 0 ,0042 0 ,0 2 1 1 0 ,0040

P raw id łow y (dyeta roślinna) . . .  * 420 9,49 5,29 0 ,580 0 ,0 0 17 0 ,2 2 5 12 0 0 0 ,6 58 0 ,0 0 27 0 ,0285 0 ,0 0 12
Żółtaczka n ieżytow a . . . • • • ■ So 24 ,08 5,13 0 ,085 0 ,6 0 4 1 0 ,054 — 0 ,7 17 0 ,0 16 6 0 ,0 4 2 5 0,0042

! 5° 10 ,4 8 --- 0 ,7 2 0 0 ,0 0 14 0 ,18 5 — o ,595 0 ,0 0 3 1 0 ,0 6 14 0 ,0 0 14 3
15 0 16 ,7 0 9,54 0 ,4 10 0 ,0 0 53 0 ,14 2 10 0 0 0 ,5 19 0 ,0043 0,0290 0 ,0020

70 3 2 ,9 — 0 ,2 7 0 0 ,0 0 16 0 ,0705 — 0,700 0 ,0073 0,0667 0,0084
300 2 3 ,3 5,oo 0 ,3 10 0 ,0 0 19 0 ,18 3 10 0 0 1 ,7 0 4 0 ,0044 0 ,0404 0 ,0085

Żółtaczka po 10  d n ia c h ................................ 15 0 22 ,8 4 7,40 ° ) 73I 0,0009 0 ,36 4 IIOO 1,505 0,0029 0 ,0 2 52 0 ,0 0 17
12 0 13 ,8 8,47 0,0 x3 0 ,0 0 15 0 ,0 16 10 0 0 1 ,2 6 0,0090 0,0447 0,0 0 41

po 10  d n i a c h .................................................... 200 15 ,4 5,o ° — 0 ,0 0 13 0 ,009 — 0,6 65 0 ,0050 0 ,0 2 10 —
N ow otw ór w ą t r o b y ....................................... 200 15 .9 7,23 0 ,0 4 1 0,0008 — — o ,575 0 ,0058 0 ,0 2 13 0 ,0 0 15
b łędn ica (zatwardn.) . .......................... 60 45,17 2 ,38 0 ,0 7 1 0,0066 0,145 — 0 ,787 0 ,0 0 8 1 0 ,0 5 35 —
Stw ardnienie w ątroby 13 0 13,07 3,76 0 ,0 250 0 ,0 0 16 0,040 — 0,609 0,0057 0 ,0 18 8 0 ,0 0 1 1
Żółtaczka n ieżytow a . .......................... 200 25,9 2,45 0 ,0 36 0 ,0 0 19 0,073 — 1 ,0 1 5 0 ,0053 0 ,0 3 3 2 —

C ruźlica (rozwolnienie)

OOun 6,73 7,99 0,029 0 ,0 0 10 6 ,0 53 — 1 ,0 1 5 0 ,0 18 9 0 ,0548 —
P raw id łow y ( m ie s z a n a ) ................................. — 1 1 ,6 2 7,59 0,6 02 0,0026 ° - 5s7 18 0 0 1 ,3 2 0 0 ,0 0 4 1 0 ,0248 0 ,0 0 14

n „ ................................. 29O 16 ,2 6 6,47 0 ,36 0 0 ,0 0 3 1 0 ,2 0 1 18 0 0 1 , 1 2 0 0 ,0055 0 ,0 2 59 0 ,0 0 13
n  L a k to b a c y lin a .......................... 320 17,77 6,94 0 ,17 0 0 ,0 0 19 0 ,309 2 0 50 0,892 0 ,0059 0 ,0 2 4 1 —

240 i ó ,5i 6 ,S8 0 ,18 0 0 ,0 0 13 0 ,16 8 2000 0 ,763 0 ,0039 0 ,0 19 3 0 ,0 0 13
" * .......................... 4 1 0 10 ,2 0 6,09 0 ,8 50 0 ,9 0 4 1 0 ,3 1 1 19 0 0 0 ,6 30 0,0029 0 ,0 250 —
„ M leko i cldcb . . . . 90 20 ,2 4,70 0,640 0 ,0 0 10 0 ,4 12 10 0 0 i ,505 0 ,0 10 4 0 ,0 3 7 3 —

» 200  gr cukru . So 18 ,6 5,7o 0 ,4 10 0 ,0 0 14 0 ,369 10 0 0 0,848 0 ,0 0 28 0 ,0 28 6 ___
P raw id łow y (mieszana) , — 3 2 ,6 1 1 ,0 7 0 ,6 50 0 ,0 0 2 2 0 ,4 14 820 2 ,0 18 0 ,0 10 0 0,0 4 20 0 ,0 0 25

n — 3 0 ,2 6,90 0,866 0 ,0 0 22 0,846 900 1,8 9 0 0 ,0 0 58 0 ,0 59 3 0 ,0028
L a k to b acy lin a  . ....................................... — 35,2 6,34 0,640 0 ,0 0 15 0 ,24 0 800 2 ,1 7 0 ,0 15 0 0 ,0 7 2 0 0 ,0 0 15

— 27,7 6 ,S S 0 ,5 1 1 0 ,0020 0 ,16 9 — 1 ,5 0 5 0 ,0 10 0 0 ,0 5 3 2 0 ,0 0 17
— 35,4 6,44 1 ,0 9 0 0 ,0048 0 ,17 6 900 1,515 0 ,0 10 3 0 ,0 5 17 0 ,0 0 18

V . . . 32 ,9 6 , 12 0 ,7 1 2 0 ,0 0 25 0,70 0 12 0 0 1 ,2 6 0 ,0 0 3 3 0 ,0 4 20 —
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i 2 1/2 1. m leka, 3 0 0 — 400 bulki 1 ,8 0 0 1 ,2 4 2 2 ,3 2 0 ,0025 0 ,0 24 2 90 3 1 ,8 4 28 ,62 M 44 0,005 0,0450
2 Z m e c z e n i e ................................. 1 , 1 0 0 1,0 9 4 18 ,6 3 0 ,0029 0 ,0 254 — — — — — 0 ,0 18 8 5 0 ,0 3 19
3 Z atw ardzen ie ................................. 1 ,7 0 0 1 , 1 3 7 19 ,3 3 0 ,0 0 27 0,026 2 290 27 ,8 3 ,5 4 t "€>0,62 2 ,8 23 0 ,0 18 8 5 0,0469
4 2 Y j  1. m leka, 3 0 0 — 400 bulki 

Zm eczenie.
700 I ,9 1 1 1 3 ,3 7 0 ,0046 0 ,0 4 55 19 0 20 ,0 2 4 ,42 38 ,00 1,6 7 9 0,0068 0 ,0 322

5 2 1. m l., 30 0  gr. bu lk i . 
Głód.

1 ,0 0 0 1,2 4 2 12 ,4 2 0 ,0 0 56 0 ,0 3 7 1 — — — — -- — 0,0560

6 2 3/4 1, m leka, 400  gr bułki , 1 ,4 0 0 1,3 8 19 ,3 2 0 ,0049 0 ,0 3 15 , 16 0 3 0 ,5 5 3 ,8 3 4 S ,S o i , S 54 0 ,0 0 70 0,0686
7 2^4 1- m lek a , 3 0 0  g r  bu lki

2 5 °  g r  c u k ru .......................... 1 ,3 0 0 I ,2 l S 15 ,8 3 — 0 ,0 2 5 4 — — — — — — —
8 2 l/4 k m lek a , 3 0 0  gr bułki

2 5 °  g r  c u k ru .......................... 1 , 1 0 0 i , S I3 16 ,6 4 0,0040 0 ,0 3 6 7 I 3° 22 ,0 5 5,05 ' 2̂ 5,66 1,456 0 ,0 0 7 7 7 0,0454

9 — — — — — — 200 14 ,7 2 4 ,5 8 29,44 i , 34S 0 ,0 10 4 0 0,0
10 P o c u k r z e ................................. 1 ,2 0 0 1 ,2 2 8 14 ,7 4 0 ,0 0 36 0 ,0 30 7 5° 20 ,08 1 ,8 1 10 ,0 8 ° ,x S  ? 0 ,0 0 34 0 ,0 4 32
i i 3 1. m lek a , 400 gr b u łk i . 1 ,9 5 0 1 ,2 0 2 23 ,4 3 0 ,0093 0 ,0 3 78 35° 19 ,2 2 4 ,3 2 "'67,27 2,8 25 0 ,0 20 9 0 ,17 6 7
12 2 1/2 1. m leka, 3 0 0  gr b u łki, 

500  gr s e r a .......................... 2 ,30 0 1,73 39 ,79 0 ,0 0 23 0 ,0 2 5 2
75 2 2 ,3 5 . 3 ,7 2 16 ,7 6 0 ,6 19 0 ,0 0 26 0 ,0 529

13 3 1. m leka, 400  g r  bułki 2 ,0 0 0 1 , 1 2 22 ,40 0 ,0058 0 ,0 3 0 2 400 22 , iS 4,°9 88 ,72 ■ '3 ,6 3 6 0,0209 0 ,1 1 6 0
14 2 1. m le k a , 3 0 0  g r  bułki, 

i 5o g r  m asła  . . . . 1 ,9 0 0 1,05 19 ,9 5 0 ,006 2 0 ,0 3 28
290 19 ,5 5 4,27 5°,39 2 , 1 1 6 0 ,0 20 9 0 ,1 1 7 8

2  1. m lek a , 3 0 0  g r  bułki, 
500  g r  s e r a .......................... 2 ,0 0 0 2,005 40,06 0 ,0 0 52 0 ,0 2 52

225 2 0 ,2S 5,76 4 5 ,6 2 2,600 0 ,0 2 2 5 o ; i0 4 0

16 2 1/4 1. m leka, 400 g r  bułki . 2 ,000 I .3ÓS 2 7 ,3 0 0 ,0054 0 ,0 2 12 90 1 3 , 1 2 4,83 9,80 0,473 0 ,0 0 6 1 0 ,10 8 0
17 2  1. ml., 3 0 0  g r  b ., 200  g r  c. 1 ,0 5 0 1 ,4 2 1 14 ,9 1 0 ,0 0 50 0 ,0449 3 10 19 ,5 8 •'5,65 60,69 3 ,^ 9 0,0298 0 ,0 525
iS n  v rt »  r> r  n r> 1 ,2 5 0 1,234 1 5 ,2 7 0 ,0 0 53 0 ,0 3 53 85 29,00 5,48 24,65 i , 33 i W y  05 76 0 ,06 22
19 2  1. m le k a , 30 0  g r  bułki,

1 5 0  g r  m a s ła .......................... U 350 1,035 1 3 ,9 7 0 ,0049 0 ,0 272 I 10 2 3 ,3 4,64 25 ,6 3 1 , 1 8 9 0 ,0 12 4 0 ,0 6 6 1
20 2 1. m le k a , 3 0 0  gr bułki,

200 g r  cukru . . . . 1 ,5 0 0 1 ,0 0 1 x 5 ,o ° 0 ,0 0 58 0 ,0 2 3 2 14 0 12 ,5 6 5 ,0 1 1 7,5S4 0,8792 0,0075 0 ,0870
2 1 2 1/ 2  1. m leka, 3 5 0  g r  bułki . 1,8 0 0 1 ,0 0 1 18 ,0 1 0 ,0 0 35 0 * 2 0 2 200 2 3 ,3 3 4,o6 ^6,66 1,8 9 4 0 ,0 13 2 0 ,06 30
22 2 dn. U rotrop in a . . . . 1 ,9 0 0 1 ,2 3 9 23,54 0,0029 0,0197 200 20,92 4 , 1 1 4 1 ,8 4 1 ,7 19 0,0135 0 ,0 5 5 1
23 4  dn. U rotropina , 1 ,9 0 0 1 ,2 6 23,94 0 ,0 0 2 3 0 ,0 2 15 17 0 2 3 ,9 ° 5,19 40 ,6 3 2 ,10 8 0 ,0 10 9 0 ,0437

24 G ruczo ł tarczow y . . . . U 500 — —
(0 ,0 0 3 2
(0 ,0 0 4 1 — I9 0 — — — — 0 ,0 13 8 0 ,0 378

25 G ruczoł tarczow y . . . . 2 ,4 0 0 1 , 1 4 4 27,45 o,oo6S 0 ,0 239
240I
206)

20 ,36 5,42
4,34 4 r ,94 1 ,8 2 0

0 ,0 12 6
0 ,0 10 6

0 ,15 3 6

0 ,19 5 82Ó G ruczoł tarczow y . . . . 2 ,200 1 , 1 2 24 ,6 4 0,0089 0 ,0240 200 20 ,50 4,30 4 1 ,0 0 1 ,7 6 3 0 ,0 10 9
27 M ieszana przew ażnie . 

s łodk a i m aczna
1,0 0 0 1,057 10 ,5 7 0 ,0084 0,0444 4 35 18 ,0 0 3 ,7 i 78 ,30 2 ,9°4 0 ,0 270 0,0840

28 P rzew ażnie m aczna 2 ,5 0 0 0,6 23 1 5 J S 0,0040 0 ,0 2 $ f 320 20,40 4 ,1 2 65 ,28 2,689 0,0200 0 ,10 0 0
29 „  , urotropina 2 ,10 0 0 ,7 2 1 1 5 , 1 4 0 ,0 0 3 1 0 ,0 2 2 5 3 5 ° I 4>»7 * 31S 2 5 2 ,0 4 5 1 ,8 2 2 0 ,0209 0 ,0 6 5 1
30 Przew ażnie b ia łkow a 2 ,700 1,0 6 4 2 8 ,7 2 0 ,0 0 6 1 0 ,0 2 7 4 2 30 19 ,2 9 5,89 44,367 2,609 0,0067 0 ,16 4 7
3 i D od atek  ma c z n y c h . . . . I ,35° 1.054 1 4 , 1 7 0 ,0047 0 ,0473 290 2 4 ,18 5,54 70,02 3 .S 7S 0 ,0 0 7 1 0 ,0 6 34
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I Dur brzuszny I ........................ 1,267 0,0080 0,0367 100 0,0039 ■ 3.67 5,88 3-67 0,215 0,0010
2 Dur brzuszny II . . . . 1 ,3 6 5 ; 0,0083 0,0590 115 0,0066 13,40 6,37 15,41 1503 6 0,0004
3 Dur brzuszny III . . . . 0,371 0,0030 0,0184 140 0,0180 23,Scf - 6,21 33,32 2,069 0,0000
4 Dur brzuszny 1 ....................... 0,7 0,0036 0,0276 300 0,00588 4,3i 5,29 12,93 o,559 0,0004
5 — 1,02 0,0097 0,0586 — — — — — — —
6 Dur brzuszny I ....................... i ,S i4.S 0,0080 0,0370 320 0,0036 4,0 3,96 12,8 0,499 0,0003
7 Dur brzuszny II  . . . . 1,085 0,0055 0,0332 90 0,00308 *3,6$ — 12,2 — 0,0002
S Dur brzuszny (nawrót) III . 1,05 0,0075 0,0631 500 0,00852 4,08 4,19 20,4 0,838' 0,0004
9 C u k rz y ca ................................... 0,8365 0,0065 0,0370 17 0,0005 27,66 4,83 4,7 0,225 0,0001

10 Cukrzyca . . . . . . . 0,8715 0,0053 0,0700 95 0,0021 22,66 6,36 2 1,|2 i,356 0,0001
11 C u k rzy ca ................................... ° ,5S i 0,0047 0,0262 195 0,00463 2i,53 6,45 4 i,9 2,681 0,0001
12 B iałaczka ................................... M 4 9 0,0090 0,0682 72 0,0093 17,9 1 7,00 12,8 0,89 0,0007
13 Ż ółtaczka ................................... 0,8^0 0,0080 0,0521 9° 0,01333 2 7,3? 3,21 24,57 0,784 0,0005
14 Rak wątroby. Żółtaczka . 1,19 0,0100 0,0557 290 0,00732 3,09 4 ,11 9,oo 0,369 0,0008
15 Ż ółtaczka ................................... 0,665 0,0113 0,0347 200 0,0223 20,31 3,33 40,62 i ,3 5 r 0,0005
16 Ż ółtaczka................................... 0,742 0,0115 0,0463 140 0,0091 1 8,|gl 3%  5 25,9 0,971 0,0003
17 Dur brzuszny I) ....................... 0,266 0,0035 0,0110 120 0,0028 i j |7 5 5,69 22,5 1,252 0,0001
18 Dur brzuszny (ozdrowieniec). 0,189 0,0036 0,0130 180 0,0131 20,22 5,53 36,0 ■I,9S 0,0003
*9 G r u ź l ic a ................................... 1,155 0,0281 0,1412 200 0,0137 12,47 6,63 24,94 1,643 0,0005
20 Ż ółtaczka ................................... 0,717 0,0093 0,0300 135 0,0087 13,24 3,58 17,82 0^23 0,0004

21
( 100 gr mięsa .

Pies j 170  gr weglowod. . 
| 800 gr wody .

0,465
0,339

0,0030
0,0031

0,0098
0,0128 87 0,001 2 44,02 4,07 38,28 l .5 2S 0,00003

22 Pies, węglowodany. 1,764 0,0063 0,0229 35 0,0011 28,17 3,25 9,8 0,318 0,0001
(gorączką)

1,94623 K ro w a ......................................... . 9,948 0,0620 0,3440 1,130 14,36 1,23 16,27
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czenie to  uczy, że m y l n e m  j e s t  p r z e k o n a n i e ,  j a ­
k o b y  u r o t r o p i n a  z m n i e j s z a ł a  i ! o s 'ć  i n d y k a n u  
P r z e z  z m n i e j s z a n i e  g n i c i a  w j e l i t a c h .  U r o t r o ­
p i n a  w p ł y w a  t y l k o  n a  w y m i a n ę  m  a t  e r  y  i i w y ­
d z i e l e n i e  i n d y k a n u  j e s t  w y r a z e m  p e w n e g o  r o ­
d z a j u  w y m i a n y  m a t e r y i .

P o d aw an ie  w  ciągu  3 d n i g ruczo łu  ta rczow ego  d o p ro ­
w adziło  d o  w ielk ich  ilości in d y k a n u , n ie  w p ływ ając  w cale  
na gn ic ie  w k iszkach . Indo l w k a le  raczej się tro c h ę  zm n ie j­
szył, a in d y k a n  w m oczu  w zrósł n ie ty lk o  bezw zg lędn ie , 
a le  i w s to su n k u  d o  azotu , k tó ry  ja k  zaw sze p rzy  p o d a w a ­
niu g ru czo łu  w ydziela ł się obficiej. T o  dośw iad czen ie  na 
now o do w io d ło  n ieza leżności in d y k a n u  o d  gn ic ia  w  kisz­
kach , pozw o liło  n am  sądzić  inaczej liczby  znalezione i szu­
kać  in n y c h  ź ró d e ł in d y k an u .

B ad an ie  k a łu  n ie  d a je  n am  bow iem  p ew n y ch  w yni­
ków . Z n alez io n y  indo l m oże św iadczyć o gn ic iu , ale rów nie  
do b rze  o złem  w essaniu . Jeżeli in d o lu  je s t dużo, to  za­
chodzi p y ta n ie , czy się  rów n ie  d użo  w essało , czy  ra ­
czej n ie  d la teg o  je s t go  dużo, że w essan ie  je s t  n ied o k ład n e . 
Jeżeli in d o lu  je s t m ało  to  znow u n ie  w iem y, czy d la teg o  
m ało , że  gn ic ie  je s t  m ałe , czy d la teg o , że w szy s tek  u leg ł 
w essaniu . S am o  zatem  o znaczen ie  in d o lu  bez k ry ty czn eg o  
ro zp a try w a n ia  w ym iany  m a te ry i m oże n as d o p ro w a d z ić  do  
b łę d n y c h  lu b  n iep ew n y ch  w niosków . M ało in d o lu  w  k a le  
św iadczyć  m oże o w ielkiej ilości in d y k a n u , albo  o m ałej.
1 o d w ro tn ie : dużo  in d o lu  m oże iść w  p arze  z m a łą  ilością  
in d y k a n u  lu b  z w ielk iem i je g o  ilościam i. W szy stk o  się d a  

w y tłum aczyć.
W n io sk i nasze n a b ie ra ją  pew ności, jeże li do  je d n o ra ­

zow ego sp o strzeżen ia  d o łączy m y  dośw iadczen ie . Jeżeli p rze ­
k o n am y  się, że p rzy  ro ślin n e j i m ięsne j d y ec ie  s ta le  zw ię­
ksza się  in d y k a n  w m oczu , a  m ale je  w ka le , w te d y  m u ­
sim y  p rzyznać , że zachodzą ta m  in n e  czynnik i. Jeżeli d o ­
d a te k  w ęg lo w o d an ó w  zaw sze p ow iększa indo l w kale, 
a  zm n iejsza  in d y k a n  m o c z u , to  znow u m usim y  szu k ać  in ­
n ych  p rzyczyn , n ie  ty lk o  p rzypuszczać, że p rzez  w ęg lo w o ­
d an y  zm ien ia  się w sysan ie in d o lu , bo  d laczeg o żb y  m iało  
m ięso  p o m a g a ć  w sysan iu , sk o ro  p rzy  m ię sn e j d y ec ie  w ięcej 
je s t n iew essan eg o  azotu , niż p rz)r w ęg low odanow ej.

S p o s trzeg a n ie  p o u cza  n as raczej o in n e j rzeczy : o to  
że ro d za j d y e ty  je s t  w  zw iązku z w ydzie len iem  in d y k a n u  
bez w zg lędu  n a  gn ic ie  w k iszkach . P rzy  poży w ien iu  czysto  
b ia łk o w em  je s t n a jm n ie j in d y k an u , n a jm n ie j u b o czn y ch  w y­
tw o ró w  sp a la n ia  w s to su n k u  do azo tu  m im o, że b ezw zg lęd n a  
ilość je s t  w ielka . P rzy  żyw ieniu  się  cu k rem , a szczególn ie j 
tłu szczam i ilość in d y k a n u  się p o w ięk sza  tak , ja k  p ow iększa 
się  ilość am o n iak u , ac e to n u , szczaw ianów , n ie sp a lo n eg o  
azo tu  w fo rm ie o k sy p ro te in o w y c h  kw asów  i t. d. Że p rz y ­
p a d k o w o  zn a jd z iem y  p rz y te m  w ięcej in d o lu  w  k a le , to  n a  
w n iosek  nasz n ie  w płynie , bo  w iem y z liczb, że bezw zg lę­
d n a  ilość in d o lu  je s t  zb y t w ie lka  w  kale, ab y  p o ró w n ać  
się m ia ła  z b ezw zg lęd n ie  m a łą  ilo śc ią  in d y k a n u . R ó w n o le ­
głość ilości in d o lu  i in d y k a n u  ta k  sam o m ylić  m oże, jak  
ich  n iezg o d n o ść . Z zestaw ien ia  naszego  w yn ika , że g łów nym , 
choć n iezb a d an y m  czynn ik iem  je s t  ro d za j w ym iany  m a te ­
ryi, a lbo  rodza j sp a lan ia  w w ątrob ie . W essan ie  w  je lita ch  
m oże d o s ta rc za ć  pew ien  zapas indo lu , k tó ry  czasam i m oże 
w p ły Wać n a  ilość in d y k a n u , ale is tn ie ją  n iezap rzeczen ie  
czynn ik i silniejsze.

2 7 — 22  » » 0,0045 0,006
1 9—  1 8 » » 0 ,002  5 > 0,007
1 5 — 10  » 0 ,0 0 50 » 0,008
1 6 — 14  » » 0 ,0038 0,008
19  — 13  * » 0 ,0 0 56 0 ,0 10
2 7 — 24  » 0 ,0070 » 0,006
23  —  24  » « 0 ,002  I » 0,007

Z estaw im y raz jeszcze w yn ik i naszych  dośw iadczeń , 
o b licza jąc  ilość in d y k a n u  n a  i gr. a zo tu  w  k a le  i w  m oczu. 
D y  e ta  b ia łk o w a

Ilość d z ien n a  azo tu  4 0 — 39 , ilość indyk . 0 ,0 0 2 6 , in d o lu  0,008

D y e ta  w ęg low o­
d an o w a

D y e ta  cu k ro w a 
» tłuszczow j 

G ru czo ł ta rczo w j 
U ro tro p in a

T o  zestaw it __ ____,  ...... ...................
liczb  z szeregów  dośw iadczeń , s ta ły c h  zależności m iędzy  in ­
d o le m  a  in d y k a n e m  w y k ry ć  n ie  m ożna.

Z m ęczen ie  m oże w yw ołać  w iększe zm iany  w w ydzie­
len iu  in d y k an u , niż d y e ta , i p rzy  tej sam ej ilości indo lu  
w k a le  in d y k a n  zm ien iać  się m oże. Z b y t w ie lka  ilość c u ­
k ru  w  d y ec ie  sp raw ia  ta k ie  sam e zm iany , ja k  n ie d o s ta te ­
czna ilość, m im o że in d o l k a łu  p o zo s ta je  bez zm iany . N a­
leży p am ię tać , że k aż d e  z ty c h  do św iad czeń  trw a ło  n a j­
m niej trzy  dni. L iczby  o trzy m an e  są  za tem  liczbam i śre- 
dn iem i, z k tó ry c h  tw o rzy m y  n ow e śred n ie .

D o  p o d o b n y c h  w n io sk ó w  w iedzie ro zp a try w a n ie  t a ­
b licy  V . Z eb ran e  tu  sp o strz eż en ia  d u ru  b rzusznego  w y k a ­
zu ją  w ielką  ilość in d y k a n u  w  p o c z ą tk a c h  ch o ro b y  m im o, 
że w y p ró ż n ie n ia  są p ły n n e  i w sy san ie  u p o śled zo n e . Bez­
w zg lęd n a  ilość indo lu  je s t  m ała , chociaż  w s to su n k u  do  
ilości części s ta ły c h  nazw aćby  ją  m ożna  w ielką. P rzy zn a­
je m y  chę tn ie , że w  d u rzę  w  k iszkach  n a p o ty k a m y  dużo  
in d o lu , zach o d z i je d n a k  p y ta n ie , czy d la teg o , że się  n ie  
w essał, czy d la teg o , że g n ic ie  je s t  w iększe. N a jp ra w d o p o ­
d o b n ie j w ch o d zą  w g rę  o b a  czynn ik i. M og libyśm y  zatem  
przypuszczać, że w ie lk a  ilość in d y k a n u  m oczu  je s t ty lk o  
sk u tk iem  ob fito śc i in d o lu  w ka le . B ad an ie  w d alszym  p rze ­
b ie g u  c h o ro b y  uczy  je d n a k  inaczej, b o  za raz  w  n a s tę ­
p n y m  ty g o d n iu  w idzim y znaczn ie  m nie jszą  ilość in d y k a n u  
w  s to su n k u  do  części s ta ły ch , a in d y k a n  m oczu  zm ian ie  
n ie  u legł. N a to m ias t w trze c im  ty g o d n iu , zap ew n e  p o d  
w p ły w em  lepszego  od ży w ian ia , in d o l w  k a le  s ię  p o w ięk sza  
za rów no  b ezw zg lędn ie , ja k  w s to su n k u  do  części s ta ły ch , 
a  in d y k a n  w m oczu  znaczn ie  się  o b n iża  —  W  p rzy p a d k u  
(B) d ru g im  p o d w y ższen ie  się  g o rąc zk i w y w o łu je  pow iększe­
n ie  in d y k a n u  w  m oczu , o d p o w ia d a ją c e  p o w ięk sze n iu  azo tu , 
a in d o l w  k a le  p o zo s ta je  bez  zm iany . W  d a lszy ch  p rz y ­
p a d k a c h  in d y k a n  zaw sze idzie w p a rz e  z az o te m  m oczu, 
n ie  z in d o lem  w  kale , co szczególn ie j w idać u o zd ro ­
w ieńców  (D). W  o b u  p rz y p a d k a c h  c u k rz y c y  zna leź liśm y  zn a­
czną  ilość in d y k a n u  w  m oczu  m im o b a rd z o  m ałej ilości 
in d o lu  w k a le  za ró w n o  w zg lędnej, ja k  b ezw zg lędnej. W o b e c  
tego , co m ów iliśm y w yżej, je s t  to  zu p e łn ie  zrozum iałe. P o ­
żyw ien ie  m ięsne  i ro ś lin n e  d a je  m a łą  ilość in d o lu  w k a le , 
a  cuk rzyca , szczegó ln ie j w w ieku  m łodym , p o łą cz o n a  z ch u ­
dn ięc iem , d o p ro w a d z a  do  ro zk ład u  tk a n ek . In d y k a n  jest tu  
raczej w y razem  o sta tn ie g o , niż sk u tk iem  zaw arto śc i in d o lu  
w  k iszkach , k tó re g o  ilość w e w szystk ich  trz e c h  sp o strzeże­
n iach  je s t  m a ła  i je d n a k o w o  m ała  w  s to su n k u  do  części 
sta ły ch . M ożnaby  z n ie jak ą  słu sznośc ią  tw ie rdz ić , że p rzy  
sta łe j d y ec ie  je s t  s ta ła  ilość in d o lu  b ez  w zg lędu  n a  in d y ­
w id u a ln y  s ta n  k iszek . N igdzie b o w iem  w  n aszy ch  sp o strz e ­
żen iach  (p rócz  n a  o so b n ik u  zd ro w y m ) n ie m a te j s ta ło śc i
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w s to su n k u  in d o lu  d o  azo tu , co w  cu k rzy cy , i n ig d z ie  też 
d y e ta  n ie  je s t  ta k  je d n o litą , ja k  w  te j cho rob ie .

W  b ia łaczce  w idzie liśm y  zn aczn ą  ilość in d y k a n u  w m o ­
czu i zn a cz n ą  ilość in d o lu  w kale , n ie  w ah a m y  się je d n a k  
tw ierdz ić , że z 'ródeł in d y k a n u  szu k ać  n a leży  w ro zk ład zie  
tk a n e k , a  n ie  w e w zm ożonem  gn ic iu  w  je lita ch .

N a s tę p n e  bow iem  sp o strz eż en ie  s tw ie rd z a  znaczn ie  
w iększą ilo ść  in d y k a n u  w m oczu  o b o k  znaczn ie  m niejszej 
ilości indo lu . W szy stk ie  -żpłtaczki o k az u ją  w praw dzie  n ie ­
z b y t dużą, a le  w k aż d y m  raz ie  zn aczn ą  zaw arto ść  in d o lu  
w k a le , znow u  p raw ie  w szędzie je d n a k ą  w sto su n k u  do  
azo tu  i części s ta ły ch . T y lk o  w  p rz y p a d k u  ro zw o ln ien ia  
ilość in d o lu  je s t  tro c h ę  w iększa i w iększa je s t ilość azo tu  
w k a le  p ra w d o p o d o b n ie  w sk u te k  złego ch ło n ien ia ; z resz tą  
p raw ie  w szędzie n a  i gr. az o tu  p rz y p a d a  0 ,0 17  indo lu . 
In d y k a n  w  m oczu  je s t  o w ie le  w yższy, niż w in n y c h  ch o ­
ro b a c h  i w ogó le  in d y k a n  p rzy  za b u rzen iac h  w ą tro b y  n a j­
b a rd z ie j zw raca ł u w ag ę  badaczów . M ożna p rzypuszzcać , że 
in d y k a n  je s t sk u tk iem  n ie ty le  n ie p ra w id ło w eg o  sp a lan ia , 
ile raczej n ie d o s ta te c z n e g o  ro z k ła d u  w  w ątro b ie . W ą tro b a  
w p ływ a ro z k ła d a ją c o  i b u d u ją c o  n a  m n ó stw o  sk ła d n ik ó w . 
S y n te z y  i ana lizy  o d b y w a ją  się  w  niej zaw sze. B ardzo  b y ć  
m oże, że u p o śle d ze n ie  je j czy n n o śc i w yraża się n ied o sta - 
te cz n em  n iszczen iem  in d o lu , w sk u te k  czego  zn a jd u je m y  
w m oczu  n a d m ia r  in d y k a n u . B ardzo  za te m  p rzy p u szcze­
n iem  p rzem aw ia  nasz p rz y p a d e k  za tru c ia  fosfo rem , p rzy  
k tó re m  w idzie liśm y  w ie lk ie  ilości in d y k a n u , b ard z ie j je ­
szcze w szystk ie  z a b u rzen ia  czy n n o śc i w ą tro b y , w k tó ry c h  
s ta le  b y ł zw iększony  in d y k a n . Z w iększen ie  to  u s tę p o w ało  
w raz z u s tę p o w an ie m  cho ro b y . Z m n ie jszen ie  żó łtaczk i szło 
w p a rz e  ze zm n ie jszen iem  in d y k a n u . B ardzo  b y ć  m oże, że 
w p ły w  śro d k ó w  ro zw a ln ia ją cy c h  n a  zm n ie jszen ie  in d y k a n u  
p o le g a  n a  szybszem  k rąż en iu  żółci. C zynn ik  te n  w k ażd y m  
raz ie  o b o k  p rzy sp ie szen ia  ru c h u  je lit  rozw ażyć należy. 
W  je d n y m  w y p a d k u  ciężk iej p rzew lek łe j żó łtaczk i c h ro n i­
cznej u 1 3 - le tn ie j  dziew czynk i m o g liśm y  zm ien ić  d y e tę , 
a z n ią  ilość in d o lu  w kale . M im o to  ilość in d y k a n u  n ie 
zm ien iła  się w cale, św iadcząc, że p o d le g a  o n a  g łębszym , nie 
d a jąc y m  się  zm ien ić  w pływ om . G ruźliczy  n ie ży t je li t  w y­
kazu je  ja k  p o p rz e d n io  w ie lk ie  ilo ści in d y k a n u , o b o k  m a ­
ły ch  ilości indo lu , k tó ry  w o b ec  częs ty ch  w y p ró żn ień  w essać 
się  n ie  m oże. ( O b s  (9 ) gruźlica).

D o  pow yższych  sp o strzeżeń  d o łączy liśm y  trzy  d o ­
św iad czen ia  n a  zw ierzętach . B adaliśm y  k a ł i m ocz psa, 
k tó ry  k a rm io n y  b y ł o d  d łuższego  czasu  p e w n ą  o zn aczo n ą  
ilo ścią  m ięsa  i w ęg lo w o d an ó w . M ocz b ad a liśm y  d w a razy  
i zna leźliśm y  p raw ie  te  sam e  ilości in d y k a n u . K a ł b a d a n y  
raz e d e n  i s ta n o w iąc y  c a łą  ilość, z e b ra n ą  w c iągu  k ilk u  
d n :, zaw ie ra ł b a rd z o  n iew ielk ie , a le  p rzec ie  w y raźn e  ilości 
in d o lu . —  D ru g ie  b a d a n ie  d o ty c zy ło  p s a ,  k tó ry  p rze b y ł 
o p e ra c y ę  i go rączk o w ał. O d ży w ian o  go  w yłączn ie  m ą k ą  
k u k u ry d z ia n ą . In d y k a n  w  m oczu  tro c h ę  zw iększony , in d o l 
w k a le  n iew ielk i, a le  w yraźny .

C hcie liśm y  z ty m i w y n ik am i p o ró w n a ć  w y m ia n ę  m a ­
te ry i u  k row y. M ocz zaw iera ł o g ro m n e  ilości in d y k a n u , co 
je s t  rzeczą  o g ó ln ie  znaną. W  k a le  n i e  w y k r y l i ś m y  
w c a l e  i n d o l u .  B raliśm y  do  d es ty la cy i duże  ilości i b a ­
d a liśm y  na jczu lszą  m e to d ą . M ożem y za tem  p rzypuśc ić , że 
w y tw arzan ie  in d y k a n u  zw iązane je s t z p rz e m ia n ą  tk an k o w ą , 
a n ie  zaw sze je s t w y n ik iem  p rze s iąk a n ia  in d o lu  k iszkow ego .

N a te m  zak o ń czy liśm y  n a  raz ie  nasze  b ad a n ia . D użo  
p o zo s ta je  d o  w y jaśn ien ia ; chc ie liśm y  ty lk o  k ilk o m a  sp o ­
strzeżen iam i zachw iać w iarę  w  p o ch o d z en ie  in d y k a n u  
i w sk azać  d rog i, k tó re m i d o  w y jaśn ien ia  te j zaw iłej sp raw y  
iść m ożna.

W y n ik i n aszych  b a d a ń  d a ją  się w yrazić w n a s tę p u ­
ją cy  sp o só b :

1 ) W  u s tro iu  p raw id ło w y m  ilość in d o lu  w  k a le  w zra­
s ta  z ilością  p o k a rm ó w  m ącznych , a m a le je  p rzy  o d ży w ia­
n iu  b ia łk iem .

Ilość  in d y k a n u  m oczu  n ie o d p o w iad a  ilości in d o lu  
w  k a le , p rzeciw nie , m a le je  p rzy  w ęg lo w o d an ach , a w zrasta  
p rzy - o d ży w ian iu  b ia łk iem .

2 ) N a d m ia r  m asła  w p ły w a n a  p o w ię k sz e n ie -s ię  ilości 
in d y k a n u  1 indo lu , co p o częśc i tłon raczy  zn aczn e  ilos'ci in ­
d o lu  w kale  bezżó łciow ym  (acho licznym ).

3 ) U ro tro p in a  zm niejsza  ilość in d y k a n u  w  m oczu , n ie  
zm ien ia jąc  ilości in d o lu  w  kale.

4 ) G ru czo ł ta rczo w y  zw iększa ilość in d y k a n u  w m o ­
czu, n ie  zm ien ia jąc  ilości in d o lu  w kale .

5) G orączk i, za tru c ia  i c h o ro b y  w yn iszcza jące  p o ­
w ięk sza ją  ilość in d y k a n u  w m oczu  b a rd z o  siln ie ; ilości in ­
d o lu  w k a le  n ie  o d p o w ia d a ją  te m u  pow iększen iu .

6 ) W  d u rzę  b rzu sz n y m  ilości in d y k a n u  idą  ró w n o ­
leg le  z ilo śc iam i azo tu  w yd zie lo n eg o , a n ie  z ilością  in d o lu  
w  kale.

7 ) W  żó łtac zk a ch  b y w a  dużo  in d o lu  w k a le  i dużo  
in d y k a n u  w m oczu , k tó ry  u trz y m u je  się s ta le , m im o zm n ie j­
szen ia  indo lu . P ra w d o p o d o b n ie  ilość in d y k a n u  zależy  od  
u p o ś le d ze n ia  czy n n o śc i w ą tro b y .

8) W  m oczu  p sa  je s t m ało  in d y k a n u , w k a le  p sa  
m a ło  indo lu .

9 ) W  k a le  k row im  n iem a w cale  in d o lu , a w m oczu  
k ro w im  b a rd z o  d użo  in d y k a n u .

10 ) Ilo ść  in d y k a n u  p rzew yższa czasam i o d p o w ia d a ją c ą  
m u zazw yczaj ilość siarczanu .

P ra c a  ta  w y k o n a n ą  zos ta ław  zak ład zie  fizyo log icznym  
prof. A d o lfa  B e c k a  i m iło  m i w yrazić p rof. B e c k o w i  n a j­
szczersze p o d z ięk o w an ie  za za jęc ie  Się n ią  i po m o c , k tó re j 
m i n ig d y  n ie  odm aw iał.

W ie lc e  zo b o w iązan y  je s te m  P rof. D row i G l u z i ń ­
s k i  e m  u i W i c z k o w s k i e n m ,  o raz ich  a sy s ten to m  D rom  
F r a n k e ,  C z e r n e c k i e m u ,  S e l z e r o w i  za d o sta rc za n ie  
m i m a te ry a łu  k lin icznego .

Piśm iennictw o biedace.

M edycyna wewnętrzna.
B e n d e * r s k i .  0 miękkim i sztywnym (nerwowym)

brzuchu. (A rch iv f .  Verdauung,$kr. T . XIII., Z. 3). A utor dzieli 
oporność brzucha na praw idłow o m iękką, t. j. taką, przy której 
obm acanie narządów wewnętrznych może być łatwo dokonane, 
na chorobowo m iękką, której stopień może być oczywiście ró ­
żny, oraz na tw ardą, również o rożnem  nasileniu. stopnia 
oporności w nosić można często o rodzaju cierpienia. Brzuch 
chorobowo miękki zdarza się zazwyczaj przy chorobie G lenarda 
obniżonej w ątrobie, nerce wędrującej, dalej przy rozstępie -tnię- 
śni prostych, przepuklinach pępkowych itd. Brzuch tw ardy jest 
zazwyczaj wyrazem silnej drażliwości nerwowej i towarzyszy za­
zwyczaj cierpieniom  natury  nerwowej. Schuclmak.

F. L e j  a r s .  Punkty bolesne wśród zapaleunt wyrostka 
robaczkowego. (Sem. medic. N r 11, 1S#58). Do ostatnich cza­
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sów głoszono, że bolesność punktu Mac Burneya dowodzi za­
jęcia w yrostka robaczkowego. Tym czasem  nowsze badania do­
wiodły, że punkt Mac Burneya nie zawsze odpowiada wyrostkowi, 
zwrócono zaś uw agę na t. zw. punk t Lanza, k tó ry  leży w  m iej­
scu, gdzie się schodzi pierwsza trzecia z d rugą trzecią częścią 
1'nii, łączącej poziomo oba przednie górne kolce k. biodrowej. 
W  ostatnich zaś czasach zwrócił uwagę Morris na trzeci punkt 
bolesny, położony podobnie, jak punkt Mac Burneya na linii, 
łączącej górny przedni kolec z pępkiem , ale 4 ctm. poniżej 
Pępka, który to pun k t bolesny nietylko można stw ierdzić wśród 
ostrego zapalenia wyrostka, ale co ważniejsza, nawet w toku za­
palenia przewlekłego. Morris zwraca uwagę, że jego punkt bo ­
lesny zjawia się po prawej stronie wyłącznie w toku zapalenia 
w yrostka robaczkow ego; natom iast w toku zapaleń jajowodów, 
macicy, lub jakiejkolw iek sprawy toczącej się w głębi miednicy, 
zjawiają się dwa sym etrycznie ułożone punkty bolesne po jednej 
1 po drugiej stronie pępka. L. zaleca także bardzo sposób bada­
nia, podany przez Rovsinga: uciskając zwolna od dołu ku górze 
okolicę kiszki zstępującej, a ew entualnie i od prawej ku lewej 
poprzeczną część okrężnicy, wywoływa się ból w okolicy kiszki 
ślepej, w sąsiedztw ie punktu  Mac Burneya, o ile w yrostek lub 
kątnica są zajęte. Żadnego bolu nie wywołuje ten sposób bada­
nia wśród" innych schorzeń jam y brzusznej Jest to  sposób b a ­
dania niejako z odległości. Bole wywołują cofające się guzy 
w jelicie grubem . Chorych, u k tórych przypuszcza się zapalenie 
kątnicy lub w yrostka, powinno się badać wszystkimi wyżej po­
danymi sposobami. Z tego, który punkt jest bolesny, można 
w pewnej mierze wnosić i o ułożeniu w yrostka robaczkowego, 
pod tym  względem trzeba jednak  jeszcze dalszych doświadczeń.

S tahr.
Prof. R o s e n h e i m .  Leczenie ostrego zapalenia wy­

rostka robaczkowego. {Deutsche med. Wochs. 1908, Nr 11). 
A utor jest stanowczym zwolennikiem wczesnego zabiegu w cięż­
szych przypadkach ostrego zapalenia wyrostka. Leczenie olejeni 
rącznikowym niejednem u chorem u znaczną może przynieść 
szkodę, a nie je s t wskazane, ponieważ lekkie objawy zaparcia 
u chorych, leczonych ciepłymi okładami, spokojem, ogranicze­
niem dyety i makowcem, nie dają dostatecznej podstaw y do 
chwycenia się tego, wedle zdania R., bądźcobądź obosiecznego 
leku. D r Skórczewski.

J a n  B r o d z k i .  Badania doświadczalne ciśnienia krwi 
i wpływu pokarmów na toż ciśnienie przy przewlekłem 
zapaleniu nerek. {Dt. Arch. f .  K lin . Med. T. 93, 1908). A utor 
badał wpływ pożywienia, w szczególności soli kuchennej na ci­
śnienie krw i w przypadkach przewlekłego zapalenia nerek ; po ­
przednio już zdaw ał spraw ę z podobnych badań w 25 przypad­
kach ostrego zapalenia nerek na 27 Zjeździe balneologicznym 
w Dreźnie w r. 1906. B. starał się wywołać przedewszystkiem 
t- zw. naczyniowe zapalenie nerek (nephiitis vasculosa), dlatego, 
że czynność naczyń nerkowych je s t w ścisłym związku z ogól- 
nem ciśnieniem  krwi. Jak wtenczas w  przypadkach ostrego zapa­
lenia nerek , tak i teraz w przypadkach przewlekłego zapalenia 
nerek przekonał się, że ciśnienie krwi bywa nie wielkie, tak, że 
przez to cała teorya francuska o ciśnieniu (Beaujard, Am bard, 
Cimber) wobec tych wyników upada. B. wykonywał badania 
przy trojakiem  pożywieniu: 1 ) przy zwyczajnem pożywieniu, 2 ) 
Przy czystem ro.ślinnem pożywieniu z dodatkiem  soli kuchennej,
3) przy czystem pożywieniu mięsnem z dodatkiem  soli. Spostrze­
żenia trw ały 60—66 dni. Naprzód badano prawidłowe ciśnienie 
krwi w tętnicy szyjnej lub udowej za pom ocą m anom etru  r tę ­
ciowego. Potem  wstrzykiwano co 2. dzień jady, wywołujące to ­
ksyczne zapalenie nerek, następnie zwierzęta zamykano w klatce, 
i podawano im pożywienie jednego z 3 wymienionych typów. 
W ydzielony mocz codziennie badano co do ilości, co do białka 
i m ikroskopowo. Po 66 dniach mierzono ciśnienie krwi pow tór­
nie, ew entualnie i trzeci raz. Do wywołania toksycznego chro­
nicznego zapalenia nerek używano uranu i aloiny.

D r jf. Brodzki (Cudowa-Helouan).
F r i e d m a n n .  Fosiatometr oraz niektóre szczegóły 

dotyczące wydzielania się w moczu kwasu fosforowego i t. 
zw> fosfaturyi. {Miinch. med. Woch. 1908, N r 15). F. podaje 
przyrząd własnego pom ysłu, pozwalający oznaczyć ilościowo fo­
sforany w moczu w sposób prosty  i łatw y z dostateczną dokła­
dnością. Fosfatom etr ten w yrabia Altmann (Berlin, N. W . 6. 
Luisenstr. 47). O sad fosforanów w moczu upraw nia jedynie do 
Przyjęcia fosfaturyi w rzekom ej; wywołuje ten objaw przede- 
Wszystkiem zm niejszenie kwaśności w moczu; spotykam y więc 
objaw ten  po wymiotach, obfitych bbacyach. wprowadzeniu 
alkaliów lub organicznych kwasów, przy nieżytach jelit u dzieci,

wreszcie w neurastenii płciowej. O fosfaturyi prawdzivJfej mówić 
należy wtedy, gdy dobowa ilość fosforanów wydzielonych jest 
nieprawidłowo wielka (ponad 4 gr na 24 godzinjJ> O bjaw ten 
w ystępuje w przebiegu przewjekłych zapalnych spratw w kościach, 
w gruźlicy, błędnicy, oksaluryi i skazie moczanowej, oraz w p rze­
biegu spraw nerwowych, przebiegających z przygnębieniem . O d­
w rotnie spotykam y przy pewnych chorobach zmniejszenie się 
ilości wydzielanych drogą moczu fosforanów, przedewszystkiem  
w przebiegu krzywicy, białaczki, ostrego zaniku w ątroby i p rze­
w lekłego zapalenia nerek. D r N . Godlewski.

G l u z i ń s k i :  W sprawie wydzielania chlorków w mo­
czu przy schorzeniach nerek. iWtenê KjitpseĄe Wochensękridt 
1908; Nr 14). Na podstaw ie ścisłego badania klinicznego, w y­
snuwa G. z przyuczonych szczegółowych historyi chorób; nastę­
pujące wnioski: 1J W  przebiegu miażdżycy tętn ic nerkowych
oraz* m arskości nerek pojawiają się okresy zatrzym ania chlorków 
w ustroju, którym  towarzyszy ciężki obraz khniczny ogólnego 
schorżenia. W ystępują wymioty, przyc#'em ilość kwasu solnęgo 
w wymiocinach niekiedy śtahs wzrasta, oraz wygórowane p ra­
gnienie. Brak bolow głowy i nieprzytom ności) brak  bolow milL 
Śniowych. Ten stan chorobowy, który nazwał w przeciw sta­
wieniu do zwyczajnej mocznicy — mcfcznicą bezchlorkow ą {urae- 
m ia acfiloricM) może po kilku dniach przejś4 *pomyślnie lub też 
zakończyć się śm iertelnie przy potęgującem  się osłabieniu i nie­
pokoju i utracie przytom ności bez drgaw ek 2) Na kilka dni 
przed w ystąpieniem  zwyczajnych objawów klinjcznych ostrego 
zapalenia nerek, pojawia Ą ę  grupa objawów chorobowych, jako 
okres zwiastunowy ostrego  zapalenia nerek, nazwany przez G. 
okresem  bezchloijkowym bez białkomoczu {stadium achloricnni 
sine adbumine). Przejawia Inę on ogólnem osłabieniem, wymio­
tami, śladami obrzęków, np. na twarzy, zmniejszeniem się ilości,# 
i zm ętnieniem  moczu, zatrzym aniem  chlorków i brakiem  białko­
moczu, przy równoczesnej' obecności wałeczków szklistych i ziar­
nistych i krw inek czerwonych w osadzie. D latego poleca G. sy 
stematyczne badanie moczu p odczaS okresu  wyzdrawiania w p ło­
nicy. 3) Należy przypuścić, Jie tym objawom chorobowym od­
powiada w nerkach stan, analogiczny do miąższoweg’o zwyuo- 
dnienia, zachodzącego przy chorobach zakaźnych. 4j, Nie należy 
bezwarunkowo p rzechodać  do porządku dziennego nad udziałem 
zmienionych nerek  przy; zatrzym aniu chlorków w przebiegu 
ostrych chorób zakaźnych. D r Blassberg.

S c h l e s i n g e r .  Pochodzenie zaczynudiastatycznego we 
krwi i stosunek jego do cukrzycy. {Jdeut. med. Wochensch. 
1908, Nr 14). Do oznaczania ilo jji zaczynu diastatycznego we 
krwi ppsługuje się S. swoją m etodą, polegająca na barw nekpró- 
bie Lugola, w ystępującej w rozczynach skrobi z dodatkiem  su­
rowicy krwi, które poprzednio przęz ściśle określony czas trzy ­
mano w ciepłoci,e 40° C. Im więcej , dodano surowicy, tem  w ię­
cej przez to dodano zaczynu; zaczyn działając zmienia skrobię 
i próba Lugola jest ujemna. Używając kilku rozcieńczali, ozna­
cza S. i t e ć  rozH ynu zapomocą obliczenia. Zd«lność diastatyczna 
Surowicy krwi u rozmaitych gatunków  zw ierząt waha bardzo 
znacznie, między 25JtTg(L przy tem jest zazwyczaj dla każdego 
gatunku stała, u człowieka jest ona bardzo niska (10—25). Rc?, 
podwiązaniu przewodu W irsunga u zwierzęcia, stw ierdził S. 
zwiększenie się do 1 0 -k ro tn e  zdolności diastatycznej już trze­
ciego dnia po zabiegu; następnie jednak zdolność diastatyczna 
słabła i wreszcie wracała do*'granic prawidłowych. U zwierząt, 
u których wycięto trzustkę, stw ierdzał S. znaczne zm niejszenie 
się zdolnośpi diastatycznej krwi już w 24 godzin po wyąięciu.
3. sądzi, że zaczyn diastatyc.zny pochodzi po większej części 
z trzustki; nasuwa mu się przypuszczenie, czy zdolność d iasta­
tyczna w ątroby n ie 'pochodzi jedynie od zaw arto ść  krwi w wą­
trobie. D r Skórczewski;

S p raw y  T o w a rz y s tw  naukow ych.

Rada Zawiadowcza T ow arzystw a lekarzy galicyjskich.

P osiedzen ie  w  dniu 9. m a rc a  1908.
1 ) Przyjęto spraw ozdanie prezesa R. dw. Dra śl e r  u n o  w i­

eża z wyborów do Rady państw a z kuryi większych posiadłości 
w Stryju, w których prezes b rał udział, jako reprezen tan t w ię­
kszej posiadłości w Morszynie.

2) Uchwalono prow adzić w tym  roku  zakład kąpielowy 
w M orszynie we własnym zarządzie; kierow nictw o zakładu po­
wierzono Drowi Rom anowi H i n z e n i u  ze Lw ow a; ze względu 
na powszechną drożyznę podniesiono ceny w Morszynie o 10%.
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^ P rz e p ro w a d z o n o  rozpraw ę ofertową co do poddzierżawy 
praw a propinacyi w Morszynie.

4) Celem Uczczenia jubileuszu cesarza uchwalono na po ­
wiatowe przytulisko dla chorych i kalek w Stryju 100 K.

5) Udzielono zapomóg" 6 wdowom po lekarzach, 2 siero­
tom  i 1  chorem u lekarzowi w łącznej kwocie 940 K. Podanie
1. wdowy po Pkarzy o stałą pen,syę uchwalono w myśl statu tu  
przedłożyć W alnem u Zgromadzefiiu.

Posiedzenie w dniu 16. maja 1908.
1) Uchwalono wysłać deleg&cyę na Zjazd lekarzy i przy­

rodników  do Pragi.
2)' Zatwierdzono umowę Tow arzystwa ze Skarbem  Pań­

stw a co do poszukiw ań kainitu  w Morszynie.
3) Uchwalono przyspieszyć budow ę pom nika ś. p. W łady­

sława Jasińskiego.
4) W yrażono podziękowanie koledze Prof. A ntoniem u Noga 

M a r s o w i  z a 'd a r  1,100 K na fundusz jego imienia i p. Marya- 
nowi K r z y ż a n o w s k i e m u ,  nowonabyw cy apteki Mikolascha, 
który z okazyi nabycia apteki złozył na rzecz w d8w i sierót po 
lekarzach 1,000 K.

5) Na w niolek sOTcyi przemyskiej postanow iono odświe­
żyć akcyę połączenia istniejących towarzystw  lekarskich.

' ■ ‘‘ćjrU dzielono zapomomę 1  wdowie po lekarzu w kwia­
cie *1® 'K.

7) Na wniosek kol. F e s t e n b u r g a  i M e r u n o w i c z a  
uchwaloiTO przystąpić w drodzf® właściwej do zmiany statu tu  
w tym  duchu, iżby taklre, pełnoletnie sieroty po lekarzach mogły 
korzystać z funduszów towarzystwa^, skoro się okaże, że są nie­
zdolne do zarobkowania. Sekretarz g en .: 07 Św iątkow ski.

T ow arzystw o lekarskie lw ow sk ie.

XII. Posiedzenie naukowe d. 15. maja 1908.
I. D r R y d y g i e r  jun. omawia pokró tce rany postrzałowe 

wątroby, ich rodzaje, objawy i leczenie. N astępnie omawia przy­
padek rany postrzałowej u chłopca 11-Ietniego. W  przypadku 
tym nie było obrazu ciężkiego schorzenia. Odjęcie rentgenow skie 
wykryło kulę poniżej 12 żebra. W krótce w ystąpił odgłos' bęben­
kowy w linii pachowej przedniej i ciepłota między 37— 38°. Przy­
puszczano odm ę opłucną otorbioną. Nakłuciem  wydobyto ropę. 
Resekow ano żebra, ropę wypuszczono; odgłos bębenErowy ustą­
pił. R opą była zm ieszana z krw ią i żółcią. Po 3 m iesiącach chory 
opuścił k linikę w dobrym  stanie. W  przypadku tym  podnieść 
nćileży pom yślne zakończenie sprawy, co przy ranach w ątroby 
jest rżadk(?śćią. — W  d y s k u s y i  zabierali głos: D r S t a c h i e -  
w i c z ,  O . b t u ł o w i c z ,  Prym. P Ś s e k  i Prdf. R y d y g i e r .

II. Br  C z y ż e w i c z  jun. przedstaw ia chorą po „cięciu cesar- 
skicm zewnątrzotrzewiiem sRągobem Sellheima. Badarpe chorej 
stw ierdziło zm ięknienić kości bardzo wysokiego stopnia. Płód 
w położeniu“poprzeranem , bole porodowfe-, częsit .p&chwowa p ra­
wie zanikła, a ujście zew nętrzne wygodnie drożne dla dwóch 
palców i Chora podała, że wody o d p ły n ę te  w ew nętrznie zaś nie 
rhożna si'ę było dOTtać do pęcherza. Cięcie przeprow adzono 
w lin iił ?rodkowej brzitcha niżej pępka ,,1 odsunięto dolny załamek 
'otrzewnej z pęcherza moczowego, a następnie z łatwością pę­
cherz od ściany szyi macicy1. W reszcie nacięto podłużnie szyję 
macicy, zaczynając na 1  cm powyżej ujścia zewnętrznego, a koń-

tuż poniżej silnego przyczepu otrzewnej do macicy. Z ła t­
wością po przebiciu pęcherza płodow ego w ydobyto płód, a w 3 
m inuty zalw giem  Credego łożyśko. Przebieg pooperacyjny p ra­
widłowy. W ykonana operacya różniła się tem  od sposóbu Sell 
heima, że zam iast poprzecznego £fęcia skóry użyto podłużnego. Jestto 
wogóle dtsmy przypadek operow ania ściśle zewnąrtrzotrzewnego, 
a pierwszy w A ustryi. P relegent podaje w końcu dzisiejszy stan 
nauki o cięciu cesarskiem  przez szyję macicy. — W  d y &k u -  
s y i  Dr  B o c h e ń s k i ,  omawiając zachowanie się macicy 
w drugim  okresie porodowym , przyznaje, że sposób Sellheima 
jćst doępew nago s to p n ia  fizyologicznym. D obra jest m odyńkacya 
F rorąego.,B . zwraca uwagę na niekorzystne powikłania sposobu 
Sellheima, n. p. przy łożysku przodującem . Brak krwawienia 
w przypadku JeJtra Czyżewioza trzeba odniggć do tej szczęśliwej 
okoliczności, że pęcherz był zachowany.

III. Dr L. F e u e r s t e i n .  0 seryodyagnostyce w  zasto­
sowaniu do kiły. Pct krótkiem  om ówieniu bakteryologicznej 
m etod^yozpoznaw ania  kiły ^ p ę m o c ą  wykrycia k rętka  bladego 
i prób Neigsera i W olfiEissnera, wvhiszęza prelegent w krótkości 
główne podstaw y serodyagnostyki wogóle. Na zasadzie swoistej 
precypitacyi oparli swe próby serodyaignostyczne F o rne t i Sze-

reszewski, którzy ogłosi])* sposób rozpoznaw ania kiły, względnie 
w iądu rdzenia lub porażenia postępow ego przez wiązanie suro­
wicy chorego na kiłę we wczesnych okresach ze surow icąlcho- 
rego na wiąd, resp. porażenie postępowe. Przy spraw dzaniu 
tego sposobu spostrzegał p relegen t rzeczywiście powstawanie 
strąfów  przy takiem  postępow aniu , ale okazało si^ w dalszym 
ciągu, ,ż.e strątów  tych za .swoiste nie można uważać, że w ystę­
pują one również często przy mieszaninie surowic dwóch cho­
rych na kiłęy-  albo 2 chorych na porażenie postępow e, wogóle 
dwóch >surowic o rozm aitym  ciężarze gatunkowym . Ze swoisfą 
precypitacyą ró.wnie.? nic nie m ają wspólnego inue próby precy- 
pitacyjne, ogłoszone później. Z prćrn tych zajmował się prelegent 
głównie odczynem K lausnera, polegającym  na rozcieńczaniu su­
rowicy badanej wodą p rzek rop loną, p róbą Sachsa i A ltm anna 
(.dodanie 2 0 ^  wyskoku) i wreszcie prójtą lecytynową Porgesa 
i ftjeiera. Pierwsze dwie są zupełnie bezużyteczne, p róba lecyty- 
nowa natom iast dała prelegentow i na 41 .badanych przypadków  
kiły 25 razy wynik dodatni, na 14 przypadków  kontrolnych ani 
razu wyniku dodatniego nie było; między kontrolnym i p rzypad­
kami nie było jednakowoż gruźlicy, k tóra ma podług niektórych 
autorów  bardzo często daw aq wynik dodatni. Próbe^lecytynow ą 
zmienił F.,p tyle, że dla otrzym ania dobrej zaw iesiji^  rozpuszczał 
najpierw  lecytynę w małej ilości e te ru , potem  dopiero dodaw ał 
odpowiednią ilośę fijyologicznego rozczynu, aby uzyskać zawie­
sinę 0,2°rt| Po omówieniu zasady, na której W asserm ann oparł 
swą p róbę serodyagnostyczną, i obecnego stanu tej próby, zdaje 
p relegent szczegółowo spraw ę z przebiegu swych dośw iadczą! 
pod tym  względem. Jako”_»antygen« używał p relegent wyłącznie 
wyskokowego wyciągu ze serca ntorskiej św inki, resp. ze serca 
ludzkiego; oba wyciągi okazały się zupełnie odpow iednie. S tosu­
nek ilościowy odczynników użytych do próby był następujący: 
0,1 badanej surowicy, 0,1 wyciągu, 0,5 dopełniacza UL: 1Q), 0,5 
am boceptora Iśemohtycznegoijiyj rozcieńczeniu, odpowiadającem  
3-krotnej sile hem olitycznejLh^S zawiesiny krw inek czerwonych 
barana 4-pm centow ej. AV. żadnym przypadku kontrolnym  nie 
otrzym ał p relegeńt pow strzym ania hemolizy, tjJT3 badanych przy­
padkach płonicy hemoliza wystąpiła nader wybitnie. W  jednym  
przypadku duru plam istego wynik był dla przypadkowego błędu 
technicznego niepewny. Surowicy duru pow rotnego nie mógł 
prelegent, m im o ^a rań , uzyskać; dośw iadczenia należałoby jeszcze 
w tym  kierunku uzupełnić. W zakończeniu omawia prelegent 
doniosłość próby W asserm anna ze stanow iska klinicznego.

W itold  Now icki.

W ydział lekarski T ow arzystw a Przyjaciół Nauk 
w Poznaniu.

Walne Zebranie d. 25. kwietnia 1907.
W alne zebranie było zarazem obchodem  50-letniego istn ie­

nia W ydziału lekarskiego Tow. Przyj. Nauk. Uświetnili je  swe- 
jem przybyciem  z K rakow a Prof. Dr K o s t a n e c k i ,  Pt§f. Dr 
K i e c k i ,  Prof. D r C i e c h a n o w s k i ,  Doc. D r D o b r o w o l s k i ,  
Prezę^ Tow arzystw a lekarskiego krakow skiego Dr B o r z ę c k i ,  
oraz D r K o z e r s k i  z W arszawy. Prócz tego ze wszystkich 
okolic Księstwa Poznańskiego i P rus królew skich zjechali się 
lekarze w liczbie około 80.

1) Prezes W ydziału Radca D r Franciszek C h ł a p o  w s ki  wita 
drógich i miłych gości z K rakow a i W arszawy, wyrażając ra- 
dóść z ich przybycia, poczem proponuje na przewodniczących 
W alnego Zebrania Prof. Dra K o s t a n e c k i  e g  o* Dr a B o r z ę ­
c k i e g o  i D ra K o z e r  3k i e g t?, oraz D ra L a s k o w s k i e g o ,  
seniora lekarzy wielkopolskich.

2) Prezes Radca Dr C h ł a p o w s k i  zdaje treściw ie spraw ę 
z 50-letniej działalności W ydziału, k tó ty  wyłonił się z p ie rw ot­
nego W ydziału przyrodniczego. W ydział lekarski ™e wszystkich 
W ydziałów Tow. Przyj. Nauk był najżywotniejszy. Długi sz ireg  
odczytów i dem onstracyi, liczne prace naukowe, bądź to Lv orga­
nie swym ^Nowinach lekarskich*, bądź w pism ach zagranicz­
nych drukow ane, świadczą, że W ydział stał na wysokości sWego 
zadania.

3) Prof. Dr. K o s t a n e c k i  wygłasza odczyt: 0 sztuczuem 
dzieworództwie, który<łyv całości wyjdzie w >Nowinach tók.«

Za niezmiernie ciekawy o‘dczyt, objaśniony znakom icie do- 
skonałerpi tablicam i, podziękowano prelegentow i gorącym i okla ■ 
skami.

4) Dr W o j c i e c h  G r a b o w s k i  przedstaw ia guz z pow i­
kłaniam i w błędniku refsznym.

5) D r C h r z a n o w s k i  przedstaw ia: a) okaz mięśniaka 
macicy, wyjętego nadpochwowo, wagi 6 funtów, b) okaz mię-



śuisiku torbielowego, 20 funtów  ważącego. Istniał on 6 
*at bez większych objawów i spraw iał wrażenie torbieli jajnika. 
Przy operacyi okazało się, że jest to  ogrom ny mięśniak, k rw a­
wiący bardzo łatwo, a zawierający liczne torbiele. W yjęcie udało 
się po kilku godzinach z wielkim trudem . O perow ana w 3 ty ­
godnie wyjechała zdrowa do domu. c) Torbiel skórzastą 
wielkości głowy now orodka, zaw ierającą cuchnący, brązowy płyn 
z zębami i włosami, a powikłaną z rakiem. Zejście śmiertelne.

6 ) D r S z u m a n  z Torunia pokazuje torbiel skórza-

j% czerwca 1908_________

•'■ 'W ięcicki zaznacza, ze picxw3iJi -----
dzaju torbiel. Olshausen tłóm aczy pow stawanie kulek tłuszczo­
wych w torbieli przez wpływ okręcenia szypulki torbieli. F raen- 
kel opisuje trzy takie przypadki. Bylicki z Ziembickim opisali 
przypadek podobny. Sam S. leczył chorą, przysłaną przez D ra 
Sm ólkowskicgo z taką torbielą. Do roku 1895 opisano 1 1  przy­
padków. Przy chorobach w ątroby spostrzegał Dobrowolski po­
dobne tw ory.— Doc. D r D o b r o w o l s k i  podnosi rzadkość przed­
stawionego przypadku i zaznacza, że nowszych tlómaczeń po ­
w stania tych kulek brak. — Prof. D r C i e c h a n o w s k i  wspomina, 
że trzy tygodnie tem u widział w zakładzie Prof. Browicza taki 
sam przypadek. W  kulkach znaleziono mikroskopowo tylko tłuszcz 
i cholestearynę.— Dr S z u m a n  obstaje przy swojem zapatrywaniu, 
że kulki tworzą się przez nagły napływ wysięku w odnistego do
tłuszczu narośli przy skręceniu szypuły.

7) Dr M i e c z k o w s k i  przedstaw ia wyrostek robaczkowy, 
z którego nastąpiło przebicie do pęcherza. Chodziło o proiwi&iiicę.

W  dyskusyi Prof. Dr. C i e c h a n o w s k i  podaje, że w ma- 
teryale sekcyjnym  krakowskim  prom ienica nie jest zbyt częsta. 
Spostrzegał przypadek prom ienicy w yrostka robaczkowego, obok
promieniczych ropni wątroby.

8 )  D r C h r z a n o w s k i  przedstaw ia fotografie św ietlane
z szeregu operowanych przez siebie narośli itd. Fotografie od­
znaczają się tem, że w barwach naturalnych oddają oryginały.

9) N astąpił odczyt Radcy D ra P a n i e ń s k i e g o :  0 lecze­
niu niedomóg sercowych, (Część p ierw sza), oraz 10) referat 
Dra G a n t k o  w s k i e g ó :  Pogląd ua działalność miejskiej 
stacyi dla alkoholików. O ba te  odczyty ukażą się w »Nowi-
nach L ekarsk ich«.

Z W alnem  Zebraniem połączone było zwiedzenie miejskiej
»Kuchni mlecznej* (Kropli mleka) dla dzieci, szpitalika sw. Jó­
zefa, oraz osobliwości miasta. Poprzedziło zaś naukowe Zebranie 
W alne Zgrom adzenie Pom ocy koleżeńskiej, k tórem u przew odni­
czył Prof. D r K i e c k i .

Po zakończeniu W alnego Zebrania W ydziału sporządzono 
wspólną fotografię, poczem  odbyła się wspólna uczta w Baza­
rze, na której miejscowi Koledzy mieli sposobność wyrażenia 
wdzięczności gościom  z Galicyi i K rólestw a za uśw ietnienie ob ­
chodu. Ogólnie uwydatniło się pragnienie, żeby częściej nas od­
wiedzali nasi bracia z za słupów granicznych, niosąc do nas
światło nauki i ciepło serc współczujących.

Dr. Adam  I\arzvowski.
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Tow arzystw o lekarskie w arszaw skie.

Posiedzenie kliniczne dnia 22. kwietnia 1908 r.
1. A r n s t e i n .  O nowych źródłach solanki używanej 

•la picia w Ciechocinku, ich lcczniczeiii znaczeniu i stoso­
waniu w cierpieniach narządu trawienia. D otąd stosowano 
wew nętrznie dwa rodzaje solanki ciechocińskiej, mocniejszą prze­
szło 2’5 prc. i słabszą 1’5 prc. W  ostatnich latach odkryto dwa 
nowe źródła solanki z zawartością soli 1 prc. i 0 3  prc.; so­
lanki te  czerpane są u źródła, następnie nasyca się je  kwasem 
węglowym, butelkuje i oddaje do handlu pod  nazwą solanki N r 
E* (1 prc.) i N r 8 (0 '3  prc.). Te now oodkryte solanki, w skutek 
nieznacznej ilości chlorku sodu i nasycenia ich kwasem  węglowym, 
bardzo są zbliżone do znanych solanek europejskich, jak Kissin- 
gen, ITomburg itp.; to też powinny one wyrugować te  w ody za­
graniczne. W  celu ścisłego określenia wpływu tych solanek na 
ustrój, p relegent wraz z kol. Robinem przeprow adził szereg ba­
dań nad solanką 1  prc. gazowaną.

W yniki tych badań są następujące: 1) Bezpośredniego 
wpływu ani na czynność żołądka chemiczną, ani na m echani­
czną, gazowana solanka 1 prc. nie wywierała. 2) W  przypadkach 
upośledzonego chemizmu pod wpływem tej solanki po pewnym 
czasie czynność wydzielmcza się wzmaga; przy dłuższem jednak 
używaniu w ystępuje znowu spadek kwaśności treści żołądkowej, 
nieraz poniżej pierw otnego poziomu.

Spostrzeżenia nad 'działan iem  solanki przy cierpieniach żo­
łądka stwierdziły, że: 1 ) w nieżytach z upośledzonym chemizmem 
(gasfritis mneoda subacidd) w znacznej większości przypadków  
występowała wyraźna poprawa, objawy podm iotowe zmniejszały 
się, zaparcia znikały, chemizm żołądka się wzmagał; (2) w ner­
wicach żołądkowych tak przy prawidłowej, jak przy upośledzonej 
czynności wydzielniezej wpływ 1  prc. solanki gazowanej był 
mniej pewny.

W cierpieniach je lit dodatni wpływ 1  prc.*solanki gazo­
wanej zauważono przedewśzjretkiem przy przewlekłem  zaparciu 
stolca. P relegent sądzi, że 1  prc. solanka gazowana eieehocińska 
pow inna wśród solanek europejskich zająć jedno z pierwszych 
rrti^sc, a u nas zastąpić pow inna dotychczas szeroko stosowane 
solanki, jak kissingeńską, hombueską i t. p.

W  dyskusyi przytacza K. C i ą g l i ń s k i  niedawno ogło­
szoną pracę Meinela z W iesbadenu, który na jednym coprawda, 
lecz za to bardzo szczegółowo opracowanym  przepadku dowiódł, 
iż przy użfyciu solanek kwas solny w żołądku znacznie wtEzćśńiej 
.zaczyna ,się wydzielać, prędze] dosięga swego >rfcaximum«, kfdtś 
znów jest większe, niż bez solanek. — M o r a c S w s k i  (M  Lwowa) 
podaje wyniki własnych doświadczeń, dokonanych przed laty na 
klinice Gluzińślciego we Lwowie, k tó re  dążyły do określenia za­
leżności między ilością kwasu solnego w treści żołądkowej, a ilo­
ścią spożytej śpli kuchennej rsp. chloru. Liczne spostrzeżenia 
dowiodły, że jn iem a tu  żadnej prostej zależności. Choifey z silną 
st.ałą nadkw aśnością pomimo długotrw ałego stosowania dySty 
praw ie zupełnie pozbawionej chloru, wcale tej nadkw aśnośc1 
się nie pozbywali. — G r u n d z a c h  przypom ina pracę Rejchma- 
na i swe spostrzeżenia nad działaniem na żołądek stężonych 
rozczynów solnychIr2—3 —5%  i więcej); badania te  stwierdziły 
wytwarzanie bardzo wielkich ilości śluzu na zdrowych nawet 
błonach żołądkowych. —  L a n d s t e i n  zwraca uwagę na 
nieścisłość doświadczeń prelegenta, k tóry  przystępow ał do 
badań  nad solanką po jednoraźow em  zbadaniu treści żołą­
dkowej chorego. W iadomo powszechnie, jak  często treść żo­
łądkow a zmienia się u jednego i tego Samego osobnika w róż­
nych okolicznościach. -Należało przed rozpoczęciem prób z p o ­
lanką dókonać kilku conajmniag badań treści i liczbę średnią 
przyjąć za norm ę. P relegent badania swe nad solanką (ftecho- 
cińską zwrócił jedynie w kierunku jej wpływu na wydzielanie, 
się soku żołądkowego, tymczasem w toku badań okazało si^Hże 
wpływ jej dodatni na p o d m io to w i objawy chorobowe pole­
gać musi na czemś innem, skoro n. p. chorzy z niedom ogą 
wydzielniczą?Cżołądka, pomimo, że stopień kwaśności treści żo­
łądkowej spadał, czuli się lepiej, a naw et zupełnie objawy cho­
robowe tracili. — P r u s z y ń s * k i  podnosi okoliczność, że przy s to ­
sowaniu wód m ineralnych często nie można zdać sobie sprawy, 
na czem polega ich działanie. Tem  trudniej ocenić nas»e wody 
których dotychczasowe rozbiory są bardzo nieścisłe. Prócz za­
wartości soli odgryw ają tu  bardzó ważną rolę i joiffy*nie bez 
wpływu są i mSe domieszki mineralne, zawarte w solance, 
a także jej odczyn itp. — S t a r k i e w i c z  podaje, że jakkolw iek po­
spolicie przyjm uje się, iż kwas węglowy ma podnosić wydziel- 
niczą zdolność żołądka, to  jednakże niedaw no przeprow adzone 
przez niego i kol. Bętkowskiego badania stw ierdzić tego nie 
zdołały .— A nastazy L a n d  a u  dodaje,że do om awianych już przez 
'nnych mówców przeciwwskazań stosowania solanki zaliczać 
należy biegunkę oraz skłonność do niej. Daleko w iększą przy­
szłość mieć będzie 0,3% solanka ciechocińska, jako nie drażniąca 
i izotoniczna.

2) K. R z ę t k o w s - k i :  W sprawie leczenia otyłości.
Prelegent omówił głównie znaczenie tyreoidyny. Na zasadzie 
własnych badań dochodzi R. do wniosku: 1) że tyreoidyna
w 80% przypadków obniża w agę; &) że działa ona moczopędnie, 
wywołując wzmożone wydzielanie N z moczem, nie w skutek wy­
płukiw ania zatrzymanego N z ustroju, \Ą<sz z przyczyn głębszych 
(rozpad białka ustrojowego^; 3J na wydzffelanie z m odleni kw a­
su moczowego endogen tyreoidyna nie działa; 4) w porów na­
niu z jodotyryną tyf-eoidyna działa słabiej; 5) wpływ tyreoidyny 
na układ krwionośny je'st nieznaczny. Badania w tym względzie 
polegające na oznaczaniu u chorych ciśnienia tętniczego maksy- 
malnegp, m inim alnego, oraz amplitud} przy pom ocy przyrządu 
Riva-Rocciego stwierdziły, że tyrerojdyna nie wywiera w tym  
k ierunku żadnego wpływu. Dawka, stosowana przez prelegenta, 
wynosiła 0 '3— 6 proszków dziennie. Żadnych ubocznych objawów 
R. nie spostrzegał.

W  d y s k u s y i  zabierał® głos kilku m ow cótt. Gdy jedni 
oddają pierwszeństwo w działaniu na zm niejszenie otyłości ty- 
reoidynie, inni przenoszą w tym  względzie jodotyrynę. jf. L .
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Polskie Tow arzystw o lekarskie w Kijowie.

Odczyt S. T r z e b i ń s k i e g o ,  w ygłoszony na posiedzeniach 
d. 5. XII. 1907, 5. III. i 2. IV. 1908 r.: Psychoza i neuroza 
w belletryslyce polskiej.

Zam iarem prelegenta nie jest system atyczny przegląd całej 
polskiej belletrystyki z psychiatrycznego punktu  widzenia, lecz 
tylko spraw ozdanie z szeregu przygodnie zebranych literackich 
wrażeń. Psychiatryczne rozpoznanie różniczkowe, sprawiające 
nieraz znaczne trudności już wtedy, kiedy chodzi o p rzeprow a­
dzenie go w zastosowaniu do realnych chorych, staje się jęszcze 
trudntejszem  t am, ,  gdzie chodzi o psychopatów  z belletrystyki,
0 których wiemy tylko tyle, ile za stosowne uznał powiedzieć«nam 
autor, traktujący rzecz często epizodycznie, a zawsze pod innym, niż 
nasz, kątem  widzenia Z tem  wszystkiem należy podjąć próbę 
uporządkowania te g o  m atęryału w edług jego przynależności do 
pewnych znanych w nauce grup chorobowych, gdyż inaczej mo­
glibyśm y się zgubić wśród licznych, bezładnie, rozrzuconych przy­
padków* *'

N ajprzód n a lS j- ro z p a trz e ć  g rupę , znaną lepiej w .belle- 
trystyce, niż w psychiatryi w spółczesnej, a obejm ującą postacie 
z obłąkaniem , skonstruow anem  sztucznie, w edług szablonu mo- 
nomanii, k tóry , zarzucony oddaw na w nauce, przecież jeszcze nie 
przestał pokutow ać wśrpd publiczności. W spólne cechy kej >lite­
rackiej « psychozy są mniej więcej następujące: 1 ) psychiczny 
uraz, jako jedyna przyczyna chorpby, 2) nagły w ybuch obłąkania 
pod wpływem wyżej wym ienionego c z y n n ik a ,.J |J pomieszanie, 
polegające na wypełnieniu duszy chorego w yobrażeniam i, bez­
pośrednio z owego psychicznego urazu wypływającemi. jednym  
z najwięcej znanych prototypów  takiego obłąkania jest Szekspi­
row ska Ofęlia. W  naszej literaturze* alo tej kategoryi należą z da­
wniejszej poezyi i pow^ieśpi: A ldona z »Mindowe« Słowackiego, 
K senia zę. »Zmii« tegoż au to ra , Zona z »Niebo^kiej Komedyi« 
K rasińskiego, Gustaw z »Dzjad«w* i K arusia z »Romantyczności« 
Mickiewicza, oraz w szyscy ,ob łąkan i, k ip a c h  historye opowiada 
nam  Sztyrm er w powieści »Frenofagiusz i Frenolesty«. Z nowszej 
bclletrystyjsi »H rabia August* z powieści M ańkowskiego. Daleko 
więcej zbliżony do rzeczywistości jest już przebieg obłąkania 
pana KitajgcodzJdego w Kaczkowskiego »Mężu Szalonym*.

Dalej spotykam y się z całym szeregiem postaci, których 
pomieszanie w ybucha wśród objawów ostrego obłędu , z om a­
mami, przywidzeniami, zanikiem zmysłu orien tacy jnego , nieraz 
zaś z pobudzeniem  ruchowem, skierowanem  ku niszczeniu wszyst­
kiego, co się około chorego znajduje. Jako przyczyna występuje
1 tu przedewszystkiem  uraz psychiczny, a więc sjlny afekt; żal, 
przestrach, zawiedziona miłość i t. p., chociaż w niektórych przy­
padkach widzimy też współdziałanie innych czynnjków etyolo- 
gicznych, n. p. fizycznego w yczerpania albo psychopatycznego 
usposobienia. Tutaj należą: L eonJze,»S nu  S rebrnego S alo m eą 
Słowackiego, Aneta z pow ieśd  K raszewskiego »Jasełka«, Danusia 
i Siegfried von Loeve z Sienkiewiczowskich »Krzyżaków«, Dziki 
juhas z T etm ajera ^Z bioru opowiadań Tatrzańskich «, stary Adler 
z »Powracającej Fali* Prusa, »Głupia Baba« ze zbioru nowel 
Gustawa Daniłowskiego, a nareszcie Młoda z W yspiańskiego 
»Klątwy*. Chcąc pom ieścić wyżej wyliczone osobistości w pę» 
w nych znanych działach chorobow ych, trzebaby w niektórych 
przypadkach myśleć o psychozach inanicyjnych (z wycieńczenia), 
w innych o psychozach okresowych m aniakalno-depresyjnych, 
o przedwczesnem  otępieniu, a naw et (n. p. u Anety) o histeryi. 
W  rzeczywistości zresztą ostry  uraz psychiczny bywa bez poro* 
w nania rzadziej, niż w bellęti^styce przyczyną chorprfey umysłowej. 
Przem awiają za tem  obok innych spostrzeżeń wyniki pracy Dra 
W ładyczko >Duszewnyja zaboljewania wo wrem ia osady Port- 
A rtura*. Z pośród chorych , spostrzeganych przez autora, kie­
row nika oddziału psychiatrycznego w oblężonej tw ierdzy, w stą­
piło na tenże oddział przez cały czas oblężenia wszystkiego 20 
takich chorych, których obłąkanie wybuchło podczas^wyżej u p o ­
m nianego okresu, a więc mogło pozostawać w pewnej względem 
towarzyszących mu duchowych w strząśm eń zależności. O tó? na­
wet, gdybyśm y podwoili tę  liczbę wobec tego, że n iek tóre przy­
padki m ogły dla trożnych przyczyn przez oddział nie przechodzić, 
a więc nie figurow ać w statystyce, to  zawsze jeszcze otrzym am y 
dopiero 40 przypadków  na 52$00  ludzi, wchodzących w skład 
garnizonu, a więc znacznie mniej, niż l%o- Przedw czesne otępie­
nie (rfemeniia prg-ecgfc), zdaje się, m ożnaby stwierdzić u »S|ar- 
■szego dziecka*, jako przyczynę zagadkowego sam obójstwa w »Go- 
dzinie Myśli* Słowackiego, utworze, bęclącym zresztą, jak  wia­
domo, historyą przyjaciela poety, Ludwilca Spitznagla, a także 
u Sewera Stamijjrowskiego w powieści Rodziewiczównej »Ona«.

Paranoikiem  jest bezw ątpienia S tary Hoff w Prusa »Pałac

i rudera«, bezim ienny w aryat z Syrokomli »Melodyi z dom u obłą­
kanych*, oraz może chory z M ichałowskiego »Pamiętników obłą­
kanego*. Podobnym i zaś do paranoików  są też zaliczeni do p ie r­
wszej grupy pensypnarze zakładu b o n ifra tró w  z »Frenofagiusza* 
Sztyrm era.

Z bezwładem  postępującym  spotykam y się w »Bez do ­
gmatu* (Davis), w »Zmierzchu« Krzywoszewskiego (mąż pani 
Maryi). Paralitykam i są też zapewne Orłowski z »Formentów* 
Reymonta-i Olszewski zlBeJmonta »W wieku nerwowym*. W  tej 
ostatniej powieści oprowadza .nas au tor po zakładzie obłąkanych, 
dając nam  km tkie, lecz na og^ł nader trafne, ścisłe i is to tę  
rzeczy uwzględniające, pod względem psychiatrycznego praw do­
podobieństw a bez porów nania od Sztyrmerowjikich wjyżgze, cha­
rakterystyki poszczególnych chorych.

BłŁłąlej widzimy otępienie niewiadom ego pochodzenia (Pan 
Jacek z »Chłopów« Reymonta), ąaburzenia psychiczne w skutek 
uszkodzenia głowy (Boryna z »Chłopów*, Mularz z Prusa »Loka- 
to r poddasza«, oraz Zawiłowęki z »Rodziny Połanieckich* Sien­
kiewicza), popędow ą psychozę na tleszwyrodnienia ZGłupia Zośka 
z »Placówki« Prusa), a nareszcie stany halueynacyjne (w »Kor- 
dyanie_« Słowackiego, pod wpływem silnego afektu i w »Lambro* 
tegoż autora, w skutek otrucia makowcem!).

W spom niawszy o teoryi histeryi, postawionej przez F reuda, 
p relegen t przytacza kilka pow ieści, w których w ystępują histe- 
ryczki, za trzym ująE ię  nad powieścią Gabryeli Zapolskiej »W przed- 
pieklu«j oraz nad studyum  Przybyszewskiego »Synagoga Sza­
tana*. Blizko histeryi stoją Stany hypnotyczne; opis takiego stanu 
znajdujem y w Prusa »Faraonie«. W  nowszej belletrystyce naszej wy­
suwają się na pieywszy plan zamiast właściwych chorób um ysło­
wych t. zw. stany pośrednie, czyli przejściow i (Uebergangs-Zu- 
stande), stojące na granicy pomiędzy zdrowiem duchowem  a psy- 
chopatyą. Roją sję od takich postaci: >Próchno« Berenta, oraz 
powię-ści Przybyszewskiego, n. p. »Homo Sapiens*, »Synowie 
Ziem i« i inne, a cechę charakterysjtyeaną ich stanowi przede­
wszystkiem zam knięcie się w sferze swej własnej indywidualności 
i dążenie do bezwzględnego jej rozw inięcia, jako jedyne hasło 
życiowe. Tem  tłómaczy się brak  etycznych aspiracyi w postępo­
waniu, oraz sprowadzenie sztuki jedynie tylko do sensacyi i na­
stroju. Jako dalsze następstw a podobnego św iatopoglądu w ystę­
puje nadm ierne rozHielmożnienie się w życiu i sztuce sfery 
czynników płc iow ych , oraz dążność do nadużyw ania sztucznych 
podniet, a więc tytoniu, wyskoku, morfiny, kokainy i t. p.

Czy potrzebujem y uciekać się do psychopatyi po wytłum a­
czenie postępow ania Ewy z »Dziejów , Grzechu « B ro m sk ieg o , 
tego prelegent nie chce stanowczo rozstrzygać. Zdaje mu się 
jednak, że taka in tcrpretacya nie leżała w intencyi autora, k tóry  
peryodyczne wahania etyki bohaterki p rzed staw ia , jako ,skutek 
działania raczej psychologicznego, niż psychopatycznego prawa. 
Studyo-wanie wyżej Wspomnianych przejściowych stanów  w życiu 
i literaturze może mieć także praktyczną doniosłość. P rzeko­
nawszy się bowiem,yże w wielu przypadkach występowanie ich 
nie może być uważane, jako dziedziczna lub rozwojowa konie­
czność, tylko jako skutek działania różnych, dających się usunąć 
okoliczności, możemy prowadzić owocną pracę w celu zm niej­
szenia ich, dzisiaj niestety nadm iernie wielkiej i ciągle jeszcze 
rosnącej ilości. (StreszEzenfe Tsdasne)'.

D y s k u s y i : -  S t a n i s ł a w s k i  uważa, że należałoby jeszcze 
wspom nieć o Ewuni i księdzu Piotrze z vDziadów«, oraz o nie­
których postaciach z powieści Bolesławity, n. p. ^Dziadunio*, 
dalej o czwartej żonie z »Bolesława Śmiałego* W yspiańskiego, 
a wreszcie może także o K onradzie z >Wyzwolenia«. Przytem  
byłoby do życzenia, aby ktoś poddał należytem u oświetleniu 
z psychiatrycznego punktu  w idzenia nietylko postacie, w ystępu­
jące w poezyi i powieści, lecz także niektórych autorów  oraz ludzi, 
którzy wywarli znaczny wpł^w na umysły współczesnych sobie 
autoróvy, n. p. Towiańskiego. — Ł ą ż y ń s k i  w spom ina o książce 
Zmudzkiego »Posiew krwi* osnutej na tle w ypadków  ostatniej 
woiny, gdzie występuje zbiorowa psychoza. — R u m s z e w i c z  
zaznacza, że do wywoływania wstrząsów psychicznych podczas 
ostatniejl wojny przyczyniał się proch bezdymnym przerzucanie 
pocisków, k tóre razić , mogły zupełnie niespodzianie naw et ludzi 
za okopami ukrytych. — O b  n i  s k i  odpowiada, że j*ego zdaniem 
wstrząs psychiczny pow inienby raczej być mniej w ybitnym  u lu­
dzi rażonych znienacka, niż u takich, którzy ujrzawszy dym 
działowego w ybuchu, prżez kilka lub kilkanaście sekund w naj- 
wyższem napięciu wyczekują spadnięcia i eksplozyi pocisku. — 
H o e n e  robi uw agę, że prelegent nie w spom niał o kilku no­
w szych, odnoszących się do jego tem atu , autorach. — T o p o l -  
n i c k i  w odpow iedzi. Stanisławskiem u stw ierdza, że na ślizką 
drogę wchodzi ten, k to  wszędzie chce się doszukać obłędu. Mo­
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glibyśmy w ten sposób dojść do tego, że trzebaby wszystkich 
naszych wielkich ludzi uważać za waryatów. Rzeczywiście trw ałe 
obłąkanie rzadko kiedy występuje nagle pod wpływem ostrego 
Psychicznego urazu, natom iast wyżej wspom niany czynnik przy­
czynowy odgrywa poważną rolę przy powstawaniu histeryj. — 
T a r a s z k i e w i c z  zwraca uwagę prelegenta na Ew ę w »Dziejach 
grzechu*.

P r e l e g e n t :  W idzenia i przeczucia Ewuni oraz księdza 
2 »Dziadów« pojął i przedstaw ił Mickiewicz, jako jasnowidzenia, 
co się zaś tyczy nieuwzględnienia całego szeregu psychopaty­
cznych lub nerwowo chorych postaci z naszej belletrystyk i, to  
Prelegent zastrzegł się na wstępie, że wykład jego całego m ate- 
ryatu nie wyczerpuje, lecz nie mając żadnej pretensyi do zupeł­
ności, m a być tylko sprawozdaniem z mniej lub więcej przy­
godnych literackich wrażeń. K onrad z > W yzwolenia«, to symbol, 
' w skutek tego trudno  dla niego znaleźć miejsce w ramach dzi­
siejszego w ykładu. Również nie wchodziło w zakres wykładu 
om awianie psychiki autorów. M. Łąayński.

Wiadomości zaw odow e i ogólno-Iekarskte.

Medycyna społeczna. Epidemiologia. Statystyka.

Wydział Towarzystwa samopomocy lekarzy odbył w d. 
29. V. b. r. posiedzenie; przyjęto sprawozdanie z czynności w r. 
1907, k tóre będzie przedstaw ione W alnemu Zgromadzeniu. W alne 
Zgrom adzenie uchwalono zwołać na 27. VI. b. i. — Na posie­
dzeniu zaś W ydziału w d. 3. VI. udzielono 2 zapomóg, uwol­
niono kilku kolegów od wkładek, uchwalono zająć się spraw ą 
jednego z kolegów w stosunku do pewnej kasy chorych i udzie­
lić »Głosowi lekarzy* 500 K. subwencyi. Rozpatrzenie sym paty­
cznej myśli ściślejszych stosunków z pokrewnem i Tow arzystw a­
mi, poruszonej przez kolegów przemyskich, na razie odroczono.

R.
Do organizacyi wzywa lekarzy galicyjskich w przekony­

wającym wywodzie l i r  W e i n s b e r g  w »Głosie lekarzy* (Nr 11). 
W ielokrotnie podnosiliśm y potrzebę załatwienia tej pierwszo­
rzędnej sprawy, k tó ra  obecnie wskutek uchwał Izb rękodzieln i­
czych o kasach m ajsterskich staje się w piost piekącą. Toteż 
obojętność, okazywana dotąd w tej sprawie przez większość ko­
legów, je st równie niezrozumiałą, jak  godną ubolewania. R.

Izbę lekarską zaclioduio-galicyjską zawiadomił W ydział 
powiatowy sanocki o rozpisaniu konkursu na posadę okręgową 
w Jaśliskach z term inem  do 15. VII- 1908.

Domy lekarskie, t. j. rodzaj wspólnych prywatnych po­
liklinik, w którychhy lekarze mogli na pew ne godziny kolejno 
korzystać z pokojów  ordynacyjnych, mieszkając w odleglejszych 
dzielnicach miasta, radzi urządzać Dr T. Z a w a d z k i  (Med. i kron. 
lek.) ze względu na wzrastającą drożyznę mieszkań w śródm ie­
ściu W arszawy. R-

Popieranie zdrojowisk polskich wzięła sobie bardzo do 
serca prasa codzienna warszawska i przeprowadza je wzorowo. 
Prócz całego szeregu luźnych artykułów  urządzają dzienniki (np. 
»Głos warszawski* Nr 6 9 ’ i nasi.) rodzaj ankiety o wszystkich 
zdrojowiskach polskich, wynikowi jej poświęcając cały szereg 
numerów. 7?.

W sprawie maniek zarządziło austryackie m inisterstwo 
handlu wraz z m inisterstwem  spraw  wewnętrznych (l). p. p. 96. 
d- 7. V. 1908), że biurom  pośrednictw a wolno przyjm ować te 
tylko mamki, k tóre świadectwem lekarskiem  udowodnią dobry 
stan zdrow ia i z d o l n o ś ć  karm ienia i że przed nastręczeniem  
mamki należy zarządzić ponow ne zbadanie jej przez lekarza 
' doręczyć stronie, godzącej mamkę, wynik tego badania. Rów ­
nież wolno biurom  stręczyć te  tylko m am ki, k tóre przedłożą 
Poświadczenie swej gminy, że oddały swe własne dziecko w na­
leżytą i pew ną opiekę. R-

Z ruchu ludności w Krakowie. Od 24 do 30. V. 1908 
urodziło się dzieci żywo 51, nieżywo — ; zmarło osób 74 (w tem  
obcych 33), z nich z gruźlicy 18 (6), zapalenia płuc 6 , odry 5 (5).

Choroby z a k a ź n e  w Krakowie. O d 24. do 30. V. 1908 
2głoszono przyp ad k ów : błonicy 1  f  — (tem obcych 1  f  — ), 
krztuśca 8 , płonicy 6 , odry 19 f  5 (8 f  5), duru  brzusznego 2 (1 ), 
gorączki połogowej 1 (!)• T ir ScJi.

W iadom ości bieżące.

Lekarze i przyrodnicy czescy grom adzą się dziś w Pradze 
poraź czwarty na ogólny Zjazd, by obliczyć swój naukowy do­
robek i odbyć przegląd swych sił, a zarazem uczcić uroczyście 
ćwierćwiekow ą rocznicę otw arcia samoistnej czeskiej W szechnicy 
i dw óchsetną rocznicę rozniecenia ogniska nauk przyrodniczo- 
technicznych na ziemi czeskiej.

Ze słuszną dum ą mogą lekarze i przyrodnicy czescy obej­
rzeć się dziś wstecz na dzieła, których dokonali dla dobra swej 
ojczyzny, — z uczuciem sprawiedliwego tryum fu policzyć swe po ­
tężniejące szeregi, a śmiało i bez żadnych już obaw spojrzeć 
w przyszłość.

Odnosząc się do czeskich Zjazdów przyrodniczo-lekarskich 
od samego ich początku z niezmienną zawsze życzliwością i sym- 
patyą, podzielają i tym  razem lekarze i przyrodnicy polscy szcze­
rze radość licznego zastępu swych czeskich kolegów, zgrom a­
dzonego dziś nad W ełtaw ą na obchód święta naukowego.

Podzielając z nimi również i pragnienie, aby nauki przy­
rodnicze i lekarskie w ziemiach czeskich i nadal bujnie rozwijały 
się i kwitły ku sławie i pożytkowi N arodu czeskiego, ślemy Zjazdowi 
serdeczne powitanie i życzenie, by dążenia kolegów czeskich do 
uzyskania nowych ognisk nauki, pom yślnie a rychło się spełniły.

Nil XV. Zjazd chirurgów polskich, odbyć się mający 
dnia 10. i 11. lipca r. b. w K r a k o w i e ,  zgłoszono następujące 
w ykłady:

1 . Ludwik R y d y g i e r  sen. (Lwów): Chirurgia moczowo­
dów (z przedstaw ieniem  chorego).

2. Tenże: O gruźlicy kątnicy.
3. Tenże: O raku języka.
4. A ntoni R y d y g i e r  jun. (Lwów): O now otw orach na 

kończynach (z przedstaw ieniem  chorych, rentgenogram ów  i fo­
tografii).

5. T enże: Przyczynek do chirurgii w ątroby (z dem onslra- 
cyą rentgenogram ów ).

6 . Tenże: N iektóre uwagi o postępow aniu wobec now o­
tworów okrężnicy esowatej i odbytnicy.

7. Michał J e d l i c k a  (Lwów)-. Przyczynek do chirurgii 
śledziony.

8 . T enże: Przyczynek do leczeniaprom ienicy (actinomycosis).
9. T enże: O torbielach kostnych.
10. Jakób S e l z e r  (Lwów): O wynikach ostatecznych po 

operacyach w przypadkach nerw obólu n. trójdzielnego.
11. Tenże: U rethrotom ia externa — urethrotom ia interna.
12. Tenże: O zapaleniu płuc, w ikłającem  przebieg poope­

racyjny.
13. Tadeusz O s t r o w s k i  (Lwów): W yniki chirurgicznego 

leczenia choroby Glenarda.
14. Tenże: O wynikach po operacyi Taim y w m arskości 

w ątroby.
15. Tenże: Myoma recti.
Komitet narodowy polski dla XVI. międzynarodowego 

Zjazdu lekarskiego w Budapeszcie (29. sierpnia do 4. wrze­
śnia 1909) ogłasza, co następ u je:

>Otrzymawszy m andat od K om itetu gospodarczego XVI. 
Zjazdu za pośrednictw em  gen. sekretarza tegoż Zjazdu, 1’rof. 
Em ila Grosza, do utw orzenia K om itetu narodow ego polskiego, 
podpisany prezes podjął się tego zadania w przekonaniu, że nie 
wolno nam uchylać się od udziału w m iędzynarodowych tu rn ie ­
jach naukow ych, chociażby z tego w zględu, by wszędzie, gdzie 
się do tego nadarza sposobność, z a z n a c z a ć  naszą odrębność 
narodow ą i nasze naukowe stanow isko, w czem kom itety po­
m ocne być powinny i mogą.

Zwyczajem przyjętym  i n ie jednokrotnie przez siebie p ra ­
ktykowanym  udał się Prof. W icherkiewicz i teraz do głównych 
Tow arzystw  lekarskich wszystkich trzech dzielnic naszych po- 
rozbiorow ych z prośbą (i to  dwukrotną) o wyznaczenie delega­
tów do Kom itetu polskiego, ale dotychczas tylko krakow skie 
Towarzystwo lekarskie odpowiedziało na ten  apel, m ianując 
swych delegatów, a o lwowskiem dowiedzieliśmy się pośrednio, 
że uczyniło to samo. W obec ponownego wrezwania gen. sekreta­
rza Zjazdu, n iepodobna było zwlekać dłużej z krokiem  stano­
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wczym. Powołany przez Kom itet |J®ipodarczy Zjazdu prezes 
utw orzył więc wraz z kolegam i krakowskim i K om itet narodowy 
polski dla międzynarodowego. Zjazdu lekarskiego w Budapeszcie, 
z dniem  dzisiejszym rozpoczynający swą czynność.

W iedząc z doświadczenia, jak trudno  zgrom adzić członków 
zamiejscowych na posiedzenia, pragniem y całą potrzebną agentię 
przyjąć tutaj na siebie, a dla ułatw iania porozum iew ania się 
z innjemi dzielnicami polsltiemi prosim y raz jeszcze1 Tow arzystwa 
lekarskie w Warszawie, we Lwowie i w P oznaniu , aby z łona 
swego wybrały 2 —3 delegatów, którzyby stanowili subkom itety 
z Wiceprezesami na czde. Zadaniem tych ostatnich byłoby znosić 
się bezpośrednio z K om itetem  głównym  krakow skim  we wszel­
kich sprawach ogólnych czy zasadniczych przyszłego Zjazdu mię­
dzynarodowego.

CJhcącym wziąć udział w Zjeździe, S ek re ta rz  K om itetu n a ­
rodow ego, Prof. Ciechanowski (Kraków, W ielopole 4), udKełać 
Dędzie chętnie inform acyi i prześle ogłoszon&*"dotychczas druki, 
jak : liegulamin Zjazdu, pierwsze orędzie K om itetu gospodarczego 
Zjazdu, program  tymczasowy* karty  do zapisywania się i zgła­
szania wykładów i t. d.

K rakow ów  maju 1908.
Prezes: P ro f. P r  B. W icherfflewicz, c. k. Radca Dworu. 

W iceprezes: D r A. K w aśnićki, sefrretarz: PrĘjSDmS. Ciechanowski, 
skarbnik: D r E ugeniusz Bdtsędss-. 1

Kraków. Tow arzystw ^ lekarskie krakow skie O&Było w d. 
3. VI 1908 posiedzenie, ha którem  Prof. C i te c h a n  o w s k i  przed­
stawił p repara ty  anatomiczno-pjątologiczne, a Prof. K a d e r ,  Dr 
R a d l i ń s k i . ,  pł ii s s e n f e 1 d i W  a r  z e s z k i e w i c z przedstawili 
licznych chorych, operow anych w klinice chirurgipzrjej.

— W  spraw ieJParku Jordana zwołało Prezydyum  m iasta 
konferencyę, na której gronu zaproszonych radców miejskich 
przedstaw iono spraw ozdanie z ulepsfepn i napraw  w urządzeniu 
ttirhjF  N adzór nad parkiem  m a.być powierzony stałej deięgacyi, 
powołanej przez Radę mieisHą. (Należy mieć nadzieję, żefldo de- 
legacyi tej pow ołani będą w liczbie odpow iedn iej zawodowcy 
z kół lekarskich i przedstawiciele* instytucyi lekarsk ie j). Admini- 
stracyę samego parku  (drzew, traw ników , ścieżek) oddano za­
rządowi ogrodów  miejslćLh, kierownictwo zab a#  p. Z. W yrob- 
Icowi i pedagogow i p. S.t M ichalskiemu. Z zabaw korzysta .dzjennie 
39jŁastęptów uczniów szkół ludowych i 34 zastępów g im nazja l­
nych, a w śwsęta młodzież rzemieślnicza, razem około mło­
dzieży (o i0tT% więcej, niż w r. z.). Ponieważ dla tej -liczby nie 
ópŁjtareza 1 2  boisk w parku, przeto park  ma być rozszerzony 
w kierunku ku m iastu na części zakupionych przez miasto g run ­
tów ,pofo*tyfikacyjnych.

— Do Komisyi sanitarnej miejskiej prócz dotychczasowych 
7 Cźłonków -lekarzy,, radców  m iejskich , uchwaliła Rada miasta 
zaprosić z poza swego giłona: Prof. B r o w T c z a ,  członka K rajo­
wej Rady zdrow ia, Dra B i e 1 a ń  s k i e(g*o , sf. lekarza pow iato­
wego, Prof. K o s t a r»e c kjj e g  o , członka Najwyższej Rady zdro­
wia, Prof. Ł a z a r s k i e g o ,  prezesa K om itetu szpitala św. Łazarza 
i Prof. P i 11 z a.

— Instytucya »Kropli rftleka« rozpoczęła po kilkotygodnio- 
wej przerw ie nanfiwo działalność pod kierunkiem  D ra W łady­
sława F i l i p k i e w i c z a .

— K om itet lekarsko-aptekarski dla popięrania przemysłu 
krajow ego odbył w dniu 1. VI. b. r. pod przew odnictw em  Dra 
k r a ś n i c k i e  cUp posiedzenie, iyą', k tórem  Mjfe^enci poszczegól­
nych działów zdali spraw ę z dokonanych dotychczas p rac i z pod­
jętych kroków. Zorganizowanie działalności systematycznej jest 
w tolSu i wkrórpe zostanie ulłjąńczorie.

— Dyplom doktorski uzyskali: p. Julian K. S o  1 a r s k i , ro ­
dem z Baranow a w Galicyi, p. rArón S ę ji  w a r z  b a * r t , reufem 
z Chrząnowa i p. Fabian G o t t f r y d ,  rodem  z Kaffiza.

— W Tarnow ie zbudow ano z ofiar, prywatnych i otw arto 
17. V. b. r. dom dla nieuleczalnych ip 30 łóżkach.

PRZEGLĄD LEKARSKI Nr 21

— » Sprawozdanie łekarsk ie  o zakładzie zdrojowo-kąpielo- 
wym w T ruskaw cu za r. 19(/7«,« ogłoszone p rze ^R . c. Dr Edw. 
K r z y ż a n o w s k i e g o ,  zasługuje na szcżggóine podniesienie 
przez tk), iż .wymienia dokładnie ważniejsze z potrzebnych 
jeszcze ulepszeń, jajk gazowanie źródeł, wodociągi, odpow iedniej­
s z e  urządzenie kąpieli z lęwasem węglowym , wprowadzenie ką­
pieli gorących powietrznych, parow ych, świetlnych i t. d., ule­
pszenie- b®ro wino wych, zaloż-enie b iura inform acyjnego na dworcu 
kolejowym , ulepszenia w parku i inne. Zarflżem porusza Dr 
K r z y ż a n o w s k i  ponow nie doniosłą sprawę^założenia »Związku 
zdrojow isk jąelskich« celóm wspólnej pracy nad trwałym  rozwo­
jem naszych zakładów zdrojowych.

Lwów. W  Nr 4. wydawanego przez siebie »Vocho de 
Kuracistoj* porusza D r M i k o ł a j s k i  ze względu na udział ró­

wnych narodow ości słowiańskich w IV. Zjeździe lekarzy i pitzyr. 
caeskich pytanie, c=zyby i dla lakarzy słowiańskich nie był na 
zjazdach dogodnym  sposobem  porozum iewania się język espe­
ranto. W  tymże zeszycie ąnajdifją się artykuły  Dr Szydłowskiego 
z Moskwy, K rukowskiego z W arszawy, korespondeneye z Anglii, 
Kazania i t. d.

Warszawa. U niw ersytet warszawski ma być otw arty po ­
now nie w jesieni r. b.

— W  celu rozważenia przepisów  o utrzym aniu klinik uni­
wersyteckich przy szpitalach miejskich mianowano komisyę, .zło­
żoną z inspektora lekarskiego T roickiego, Drów Pawińskiego, 
Janowskiego,-IWatraszeWjRkiego i radcy praw nego M rozowskiego^

—  Na wystawę zdrojową w Ciechocinku wyjeżdża w czasie 
Zielonych Świąt z W arszawy wycieczka lekarska, na k tó rą  zapi­
sało się przeszło 200 uczestników.J

— W  Otwocku o tw a r to S l. V. b. r. kolonię dla umysłowo 
chorych, założoną przez warszawskie Tow arzystwo opieki nad 
ubogimi nerwowo i umysłowo chorymi izraelitami. K olonia, na 
fazie dla 40 męzejzjjzn, mieści się w pawilonie, zbudowanym 
kosztem 3jLhQfg rb. w śród 3£)-morgoWęgo folwarku, k tóry  nabyto 
za 16,OWO rb. Pawilon dla kobiet będzie zbudow any wkrótfce 
dzięki ofiarności p. H. Poznańskiego. Koszt utrzym ania 40 cho-

•'rych obliczono na .10,000 rb. rocznie. — orezesem  Tow arzystwa 
f e s t  Dr G o l d f l a m .

Wilno. Na L rocznem  zebraniu Tow arzystw a przyjaciół 
nauk, zagajonem  przez wicęprejfesa D ra Z a h o r s k i e g o ,  mia­
nowano członkam i-korespondentam i m. i. D ra J. T a l k o - H r y n -  
c e w i c z a i Dr a  J. B i e l i ń s k i e g o .

IV. Zjazd lekarzy i przyrodników czeskich. Delegatam i 
W ydziału lekarskiego Tow arzystw a przyjaciół nauk w Poznaniu 
s ą 'D r  Stanisław  Ł a z a r e w i c z  i D r Tad. D e m b i ń s k i ,  dele­
gatem  Polskiego Związku lek. i przyr'. w P etersburgu  Prof. S. 

( Z a l e s k i ,  Akademii weteuynaęddej we Lwowie Prof. A. G i- 
ze l t .  — W  czas^d Zjaedu odbędzie się posiedzenie K ęm itętu 
lekarskiego słowiańskiego. — Na Zjazd zgłosiło się do d. t|0. V_ 
b. r. 820. ućześtników; dziś liczba Ich dobiega zapewne tysiąca

Zmarli: Dr Józef W e i g e l ,  b. radny m iasta , w 65 r, i. 
we Lwowie.

R e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y :
Prof. dr Stanisław  Ciechanowski.

W KRYNICY ordy nu je  j a k  la t  po­
p rz ed n ic h  do końGa 

w rz e śn ia  k.  r.

Dr Z. W Ą S O W I C Z . 303

Woda
K rościenśka

z e  z d r o ju  S te fa n a
o bardzo korzystnym  składzie chemicznym i 
miłym sm aku, poleca się jak o  woda krajow a 

i pamięci P. T . lekarzy polskich.
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Najlepsze skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, jaketeź dróg 
oddechowych.

Prospekty rozsyła na żądan;e Bruno on - Unternehmnng Krondorf bei 
Karlsbad lnb też Generalna repre^entacya dla Galicyi i Bukowiny 

Kraków, Grodzka 48, Lwów, Sykstuska 81.
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Creosotal ,,Heyden“ j«Rt 
najlepszym  środkiem prze-

 ___   ciwgruźliczym, doskona­
łym wewnętrznym lekiem przeciwzołzowym, a w dużych daw­
kach je s t  pewnie i szybko działającym  lekiem we wszystkich ostrych 
chorobach dróg oddechowych (zapalenie płuc i t. d.).

g l  rozpuszczalna we wo d z i e
jjj (colloidalna) siarka. Sknte- 

czniejsza od zwykłej siarki 
przy łu p ie ż y ,  t r ą d z i k u  l t. d .; we wszelkich postaciach bezwonna, 
daje się z głowy łatw o zmywać.

Do dyskretnych w c i e r  o k 
przy przymiocie; nadaje 
się szczególniej d la kobiet 
i dzieci i do pcryodycznogo 

leczenia sie. Nie barwi skóry ani bielizny. Dawka dzienni a  6 g\ 
(2 przedziałki rozsuwanych rurek).

Injectio Dr Hirsch
zapomocą zupełnie niebolesnych podskórnych i śródmięaniowych 
wstrzykiwań.

P r ó b k i  i p i ś m i e n n i c t w o  r o z s y ł a ;  2b

C l i e n i i s c l i e  F a b r i k  v o n  H e y d e n ,  R a d e b e u i - D r e z n o .

N azw a 
j za strze żo n a .

Nazwa 
za strzeżon a .E xtrac tu m

C h in ae  „ N an n in g“
(Najlepsze współczesne Stomachicum). 

P rzep isy w a n e w  K asach  chorych  w  B erlin ie .
W skazane w :

1 ) b rak u  a p e t. u  b ledn (Dysm en. zn ik ła  po d łaższem  ożyw aniu  tego środka).
2) b ra k u  a p e ty tu  u zo łzow atych i gru.U irzycIi. I ^  7~ ; i
3) o s trym  i p rzew lek łym  n ieżycie żo łądka.
4) n  g o rącz k u jąc y ch  i tt go rączce  p rzy ranno j.
5) u  ozdrow ieńców .
6) w  wymiotHeh c iężarnych .
7) w p rzew . n ieź. żołądka, w sk u tek  nadużyw an ia  w yskoku.
8) w n ie straw ności pod w pływ em  H g . i jo d k u  po tasu

O ryginalne
f l a k o n y

po Kor. 
tyJko 

w  ap tekach .
»» n ■ uM.ru n mmi; i pwu wp>j»v.M .  _____

* 5 $ ? D r  H . N A N N I N G ,  aptekarz, Den Haags. (Holandya).
Z a s t ę p c a  g e n e r a l n y  n a  A u s t r o - W ę g r y ;

LUDWIK FUCHS, Wien 1. A nnagasse  3.
O dsprzedaje się tylko’ ap tekarzom . 207

I  Próbki i lite ra tu ra  bozołatnió. 1 ' e

Przez powagi lekarskie polecane ozdro­
wieńcom i niedokrewnym. Z pow oda 43 
swego dobrego smaku używane chętnie

w  przez dzieci i
W ystaw a hig. Wiedeń 1906: N agroda państw . 1 dypl.thon. do medalu złotego.

Odznaczone kilkakrotnie. — Przeszło 500 0  orzeczeń lekar­
skich. Na żądanie przesyłamy PP. lekarzom literaturę i próbki.

J. 5erravaIlo. Triest-Barcoia.

Rossel, Schwarz 81 Co. W iesbaden 25.
Fabryka leczniczo-gim nastycznycli i ortopedycznych przyrządów .

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów systemu Dra Nerza, 

Wiedeń. 135

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów, systemu Dra 6 . Zan- 

dera, Stockholm.

Przyrządy pendułowe ;Syw4;"y,Jopo“ Sn,«ia5
Wyłączny wyrób elektrycznych przyrządów  do g rzan ia  go ­
rącem pow ietrzem , system u  Dra T yrnauera w Karlsbadzie.

Pierwszorzędny wyrób II Piśmiennictwo i oferty 
z daleko idącą gwarancyą. [j bezpłatnie i optatnie.
N ajlepsze k ra j. i obookraj. po lecenia . P a te n ty  w e w szystk ich  p ań s tw , k u ltu r.

U  E
sprawia

gromadzenie się białka i fosforu, wzmożenie się 
energii utlenienia, pobudzenie przemiany materyi

i jest dlatego najskuteczniejszym środkiem wzm acniającym . P a ­
nom lekarzom służy się na życzenie próbkam i i piśm iennictwem.

BAUER & Cie., S an atogen -W erk e, B erlin , S W . 48 . 
—  Z astępstw o gen era ln e: C. BRADY, W ien  I. —
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S p is  l e k a r z y  o rd yn u jących
Ogłoszeń

1. Zdro jow is
Iw onicz.

D r T urzański G rzegorz J arosław , R azar obok poczty .

w m ie jscach  kąp ie low ych .
ie pła + ne. ‘N aśladow nic tw o  zastrzeżone).

k a  k ra jo w e :
S zczaw nica .

D r G órski K saw ery , b. le k a rz  zak ład o w y  (zim ą w Abacyi). 
D r  H am m erschbig R udolf, (Dom  „ A ty lla 11).
D r K o łffz k o w s k i J ., zak ład  w odoleczniczy  „M iedziuś". 
ETr S zu m o w a ć ' ,  O bok  zd ro ju  Józefiny .K osów .

D r T arn aw sk i A .,  (za K ołom yją). L eczn ica  w łasna:

K rynica.
D r Cercha M aksym ilian, („D o m ek  S zw a jc a rsk i" ). 
D r  D ębicki K leihens, („Poci Je len iem ).
D r  L ew ick i S tan isław , Willa* „pod T rą b k ą 11.

T ru skaw iec .
D r K rzyżanow sk i E d rn ., ra d c a  ces., lek arz  zak ładow y . 
D r  P elczar Zenon-
D r Praschil Tad., le k a rz  zak ład ., b. a?yst. Un„ selc. szp. lw ow .

R ym an ów .
D r R e g ie c  Jan.

II. Zdrojowiskć
Bad Nauheim.

D r Ł o w i ń s k i j  F u rs ten s tr . 14.
i

Ż eg iestów .
D r P io trow sk i T ym oteusz, le k arz  zak ładow y.

i  z a g ra n ic z n e :
Franzensbad.

D r (Btcinsberg, zak ład  i pen sy o n at leczn . w e w łasnej w illi.

Baden.
Di- K iiim iierling H en ryk , le k a rz  z d ro jo w y # I te n n g a s s e  3.

G leiełienberg.
D r  K u lik ow sk i S ta u .f l jra d c a  ces., (V illa  „H oflinap r" V II.).

Bad H all 1 * A u s try a  g ó r n a ) ,  
t f r  F cu crstein  Lotu, b. asyst. U niw . lw ów . („V illa  S oU rad l11). K issingen.

D r C hłapow sk i, ra d c a  sa n ita rn y . P rin z re g en ten s tr . 1 (paiis.).

Cieplice tren ezyń sk ie .
D r F ilip k iew icz  S ., l ę k a l i  zak ładow y.
I.)r W obr F rań ciszek , le k a rz  zak ładow y.

Karlsbad.
P rof. D r  Kierunek i, A lte W iese, H aus „N izza".

IW O N I C Z ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY  
I KLIM ATYCZNY. —

( S t a c y a  k o l e j o w a  Iw on icz  w Galicyi). 1= El ( S t a c y a  k o l e j o w a  Iwonicz  w Galicyi).
Najsilniejsza Szczaw a słonc-jodow o-brom otja .

Od dawna stwierdzona je j s k u t e c z n o ś ć  we wszystkich postaciach zołzów (serofulosa), w chorobach kości, jam y  nosowej, uszu, 
skóry i w ogóle we wszystkich chorobach wymagaj a cych przyśpieszenia odnowy materyi. Leczenie ortopedyczne i masaże we. Inhalatory a 
syst. „W aldenburga“ i syst „C lara“. Kąpiele w gorącem pow ietrzu syst, „Polana*1 tudzież sztuczne kąpiele gazowe.

Lekarze zakładow i Doc. Dr Antoni Gabryszewski ze Lwowa i D r Ju lian  Staniszewski z Krakowa, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących. 
W  sezonie I-szyin od 15 m aja do 20 czerwca i w Itl-c im  od 20 sierpnia do końca września m ieszkania znacznie tańsze. — 

Uwolnienia od taksy n a  podstawie ś w i a d e c t w  u b ó s t w a  udziela się tylko w I. i III sezonie.
Urządzenie Z akładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, kaplica zakładow a, w której odprawia się codziennie Msza św. 

Zamówienia na  m ieszkanie, wodę m ineralną, sól, łu g  i m uł przyjm uje i wszelkich wyjaśnień udziela 130
Dyrekcya Zakładu zdrojow o-kąpielow ego w Iwoniczu.

“ “ "  —  ’.....................■III'II l ~ — — .1 ■■1IIIII1IMMIT ............................. I
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PRZEGLĄD LEKARSKI
O rgan urzędowy

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników  w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich

polskich w Kijowie 1 Chicago.

R edaktor g łów n y: P r o f .  Dr S t a n i s ł a w  C i e c h a n o w s k i .

Z Zakładu patologii ogólnej i doświadczalnej we Lwowie.
Dyrektor: Prof. Prus.

»Odczyn kw aśny« i kw asy  (kw as mleczny) 
w stosunku do przyswajania pokarmu w na­

rządzie trawienia oraz przemiany chloru.
Podał

Prof. Edmund Biernacki.

W  ro k u  1 8 9 1  k o n tro lu ją c  i o p raco w u jąc  dale j w  kli- 
u ic e  R i e g e l a  je d n o  sp o strzeżen ie  S t i c k e r a ,  s tw ie rd z i­
łem  !) o s ta te czn ie  n a  p o d staw ie  licznych  do św iad czeń  fakt. 
że p o m ię d zy  traw ien iem  u stnem  a żo łąd k o w em  is tn ie je  
śc isły  zw iązek, w zględnie , że sp raw n o ść  ru ch o w a  i w ydziel- 
n icza żo łąd k a  p rzy  p rze jśc iu  p o k a rm u  przez jam ę  ustną  
je s t d a le k o  le p sz a , niż jeśli p o k arm  w prow adzim y  b e z p o ­
śred n io  d o  żo łą d k a  przez zg łębn ik . W  p rzec iw staw ien iu  do 
daw n ie jszych  za p a try w a ń , a ta k że  do  p rze k o n an ia  S t i ­
c k e r a ,  do w io d łem , iż ślina  sam a o d g ry w a  w sp raw ie  p o ­
w yższej ro lę  b a rd z o  n ieznaczną , c h y b a  żadną, że znaczen ie  
ro zs trz y g a ją ce  p o sia d a  w łaśn ie  sam o  p r z e j ś c i e  p o k a rm u  
p rzez ja m ę  u s tn ą  *). S tw ierdziłem  dale j, że ja m a  u s tn a  »stara 
się« n a d a ć  p o k arm o w i p rzeżuw anem u , — ja k  w  m ych d o ­
św ia d cz en ia ch , m ieszan in ie  b ia łk o w o -k ro ch m alo w e j, —  o d ­
czyn le k k o  kw aśn y , —- że n aw e t s łab o  zasad o w y  (od ługu) 
o d czy n  p o k a rm u  n ie je s t  o d p o w ied n i d la  żo łądka , że p rze ­
ciw nie czy n n o ść  żo łąd k a  o d b y w a  się n a jsp ra w n ie j p rzy  o d ­
czyn ie  le k k o  k w aśn y m  lu b  o b o ję tn y m . -W obec tej sum y  
fak tó w  zw iązek  traw ien ia  u s tn e g o  i żo łąd k o w eg o  sp ro w a­
dziłem  d o  zm ian o dczynu  (zd o b y w an ie  o d czy n u  lek k o  kw a- 
śnego), ja k im  u le g a  p o k a rm  p rz y  p rze ch o d ze n iu  przez jam ę 

ustną .
Z asadn icze  m e dośw iadczen ia  n a d  za leżnośc ią  tra w ie ­

n ia  żo łąd k o w eg o  od  u s tn e g o  zo s ta ły  k ilk a k ro tn ie  p o tw ie r­
dzo n e  (n. p. p rzez  A. S c h u l d a 3): tłu m aczen ie  je d n a k  m e ­
c h a n i z m u  te j zależności u ro b iło  się w d u ch u  zn an y ch  
p o g lą d ó w  P a w ł o w a  o oddzia ływ an iu  »od ruchow em «  ja m y

') O znaczeniu trawienia ustnego i śliny dla sprawności zdrowego
i chorego żoladka. Przegląd lek. 1S 9 1, Zeitschr. f. klin. Medicin, Bd. X X I, 

Heft 1 i 2.
2)  Okoliczność powyższą podkreślam, ponieważ w najnowszej zbioro­

wej fizyologii W. N a g e l a  referent fizyologii trawienia O. C o h n h e i m ,  za­
znaczając, iż fakt oddziaływania jam y ustnej na żołądek znany był jeszcze 
przed P a w ł o w e m ,  twierdzi (str. 524, tom IIJ, iż związek ten wraz z Rie- 

gelcm mylnie sprowadzałem do działania śliny.
3) S c h u l d :  lnaugural-Dissertation, Lciden 1892.

u stn e j n a  b ło n ę  śluzow ą —  i z te g o  p u n k tu  w idzen ia  cały  
szereg  a u to ró w  ( S c h t i l e ,  T r o l l e r ,  R i e g e l  i S c h e u e r  
i t. d .4) p o tw ie rd z ił n a  l u d z i a c h  z jaw iska p o d raż n ien ia  
» o d ru ch o w eg o «  g ruczo łów  żo łąd k o w y ch  przez p rzeżuw an ie  
p o k a rm u  w ja m ie  u stne j. Z d rug ie j s tro n y  P a w ł ó w ,  a po  
części i inni ( B i c k e l ) 6) w  d o św iad czen iach  na, p sach  nie 
m ogli d o s trzed z  żad n ej ró żn icy  w  sile w y d zie lan ia  soku  p rzy  
d rażn ien iu  b ez p o śred n ie m  b ło n y  śluzow ej żo łąd k a  po m ięd zy  
w odą, a ro zc ieńczonym i rozczynam i k w asu  so lnego .

W o b e c  ta k ie g o  s ta n u  rzeczy  m o je  d o św iad czen ia  i p rzy ­
p u sz cz en ia  co do roli o d czy n u  k w aśn e g o  w  s to su n k ach  p o ­
m iędzy  ja m ą  u s tn ą  a żo łąd k iem  p o zo s ta ły  w łaściw ie  bez 
oddz'w ięku. A  je d n a k ż e  w łaśn ie  w o s ta tn ic h  czasach  znow u 
m ożna  rzuc ić  p y ta n ie , czy s to su n k i te  i za leżnośc i śc iąg a ją  
się li ty lk o  do  o d ru c h u  —  p rzed ew szy stk iem  u l u d z i ,  
u k tó ry c h  traw ien ie  u s tn e  za jm u je  w ca ły m  akc ie  tra w ie n ­
nym  n iezaw o d n ie  w ięcej »m iejsca« , niż u psa. Is to tn ie  —  
w  te j'czę s 'c i w spó łczesnej nauk i o tra w ie n iu , k tó ra  d o ty czy  
w pływ u kw aśn e j treśc i żo łąd k a  i kw asów , ja k o  b o d źcó w  
sw oistych  d la  trzu stk i, już  n a s tą p iła  zm ian a  p o g lą d ó w  —  
i w p ływ  t e n , k tó ry  P a w ł ó w  sp ro w ad za ł ta k że  d o  o d ru ch u , 
B a y l i s s  i S t a r ł  i n g  6) tłó m ac zą  »hum ora ln ie« , to  je s tw d u -  
ch u  p o ję ć  ch em ic zn y c h , —  » ak ty w o w an iem *  p rzez  kw as 
» p ro sek re ty n y « , ciała  o b e c n e g o  w  b ło n ie  śluzow ej k iszek , 
n a  » sek re ty n ę« , k tó ra  już  d ro g ą  k rw i p o b u d z a  w ydzie linę  
trzu s tk o w ą .

P o m ija jąc  ca łą  pow yższą sp raw ę  ^odruchów * w akc ie  
traw ien ia , p o m ija ją c  zarazem  w idziane p rzezem n ie  nakw a- 
szan ie  p o k a rm u , w zg lędn ie , reg u lo w a n ie  o d cz y n u  p o k a rm u  
w  ja m ie  u s tn e j, co ta k że  jeszcze o czek u je  da lszego  o p ra c o ­
w ania , zasług iw ać m ogą ze sw ej s tro n y  n a  szczegółow ą 
u w ag ę te  w ynik i m oich  dośw iadczeń , k tó re  w sk azy w ały  n a  
znaczen ie  o d c z y n u  k w a ś n e g o  d la  sp raw n o śc i żo łądka . 
P o d n ie ść  w łaśn ie  m u sz ę , że w p rzec iw staw ien iu  d o  u je m ­
n y ch  w yników  P a w ł o w a  co do  zn aczen ia  ro zczy n u  HC1 
d la  w ydzie lan ia  żo łąd k o w eg o  u p s a ,  w  m o ich  d o św iad cze­
n iach  n a  l u d z i a c h  zd ro w y ch  i ch o ry ch  ró żn ice  w pływ u 
p o k a rm u  słab o  k w aśn e g o  i s ła b o  za sa d o w e g o  n a  traw ien ie  
żo łąd k o w e b y ły  z b y t w y b itn e , b y  w o ln o  b y ło  uw ażać je  za 
» q u an tite  nćg lig eab le«  i bliżej się n a d  n iem i n ie zastanaw iać .

4) Piśmiennictwo w tej sprawie p. H. L e o :  Die Salzsauretherapie,
Berlin 1908, str. 10  — 12 .

6) Bi c l ce l :  Beri. klin. Wochs. 1905.

G) Por. N a g e l ;  Handbuch der Physiologie des Menschen, 1907, 
T . II, str. 5 7 1 — 2.



T e g o  std n o w czo  nie w olno , b o  z p ow yższem  ią c z f  się 
je szcze  je d e n  fak t, m ianow ic ie : p o k  a r m  l u d z k i ,  p o k a r m  
p r z y r z ą d z o n y ,  m i e w a  p r a w i d ł o w o  o d c z y n  k w a ­
ś n y  (w zględem  p ap ie ru  lakm usow ego). F ą k tu  te g o  m o żn ab y , 

eze ta k  S fe ie m ,  oczek iw ać n a p rz ó d , p am ię ta ją c , ja k  w ażną 
ro lę  o d g ry w a  w k u ch n i n. p. o cq t: z resz tą  o s ta łe j o b ecn o śc i 
o d czy n u  k w aśn e g o  w p o k arm ie  naszym  p rz e k o n a łe m  się bez-* 
p o śre d n io  p rzez  liczne p ró b y  z p a p ie re m  lak m u so w y m  — 
ró żn y ch  p o traw , zup i t. d. S to p ień  o d cz y n u  k w aśn e g o  je s t 
tu ta j n a tu ra ln ie  b a rd z o  ró ż n y ' n. p. zupy , soisy, k o m p o ty , 
ja rz y n y  p rzy rzą d zo n e  b y w a ją  zazw yczaj w y raźn ie  kw aśne , 
n a to m ia s t z iem n iak , ch leb , b u łk a  i t. d. s ła b o  kw aśne . W y ­
ją tk i w ty m  k ie ru n k u  s ta n o w ią  w łaściw ie ty lk o  tłu s te  g a ­
tu n k i m ięsa (gęsina , w ieprzow ina) i tłu s te  » n a tu ra ln e«  sosy  
(tłuszcz ro z to p io n y ) —  k tó re  ja k b y  n a w e t d aw a ły  o d czyn  
le k k o  zasadow y. Jali* w iad o m o  je d n a k ,  do  tłu s ty ch  g a tu n ­
ków  m ięsa , w e d łu g  zw yczajów  g as tro n o m ic z n y c h  p o d a je  się 
zazw yczaj kw aśne, 'p rzy staw k i —  k a p u s ta ,  sa ła ta  z oc tem , 
p ik le , k a p u s ta  c z e rw o n a , k o m p o ty " ś liw k o w e  i t. d., f a k ty ­
czn ie is tn ie je  n aw e t u w iększośd i ludzi p o t ią g  d o  teg© r o ­
d za ju  k w aśn y c h  d o d a tk ó w  przy  tłu s te m  m ięsie  ta k , że o s ta ­
teczn ie  m ieszan in a  p rzeżu w an a  w  u s ta ch  je s t  ta k że  k w aśn a . 
C hodzi te ra z  o to , czy, —  p o m ija ją c  p o szczeg ó ln e  e ta p y  
tra w ie n ia , —  traw ie n ie  żo łąd k o w e, czy n n o ść  w y dzie ln iczą  
trz u s tk i, —  te n  o d czyn  k w aśn y  m a cel i z n a c z e n ie )w z g lę ­
d em  o sta te czn e g o  w yn iku  traaw enia , przysw ajania* p o k a rm u  
w n arząd z ie  traw ien ia , w zględnie , czy przez p o szu k iw an ie  
w ty m  k ie ru n k u  można* się w łaśn ie  d o szu k ać  ta k ie g o  ce lu  
i znaczen ia  w o d czy n ie  k w aśn y m  p o k a rm u  lu d z k ie g o ?  
W  ce lu  w y jaśn ien ia  ta k ż e  tfego p y ta n ia  p rzedsięw ziąłem  
szereg* d o św iad czeń  n a  p sa ch , u k tó ry c h  b ad a łe m  s ta n  p rz y ­
sw ajan ia  w je lita c h  p rzy  zm ian ie  o d cz y n u  p ew n e g o  p o ­
k arm u , w zg lęd n ie  s ta n  p rzy sw a jan ia  p rzy  p o k a rm ie  w yraźn ie  
kw aśn y m  w p o ró w n a n iu  z m in im aln ie  k w aśn y m  i zasadow ym . 
B adan ie  p rz e p ro w a d z o n a 'b y ło .  w łaśn ie z p u n k tu  w idzen ia  
o d c z y n u  p o k a rm u , a n ie  d z ia ła ,n a  kw asu  czy zasady , p o ­
n iew aż b y n a jm n ie j n ie  je s t  do w ied z io n e , że w ynik  o s ta te ­
czny w y p ad n ie  d la  u s tro ju  je d n a k o w o  bez w zg lędu  n a  to, 
czy kw as lu b  za sa d ę  w p ro w a d za  się o d rę b n ie  od  p o k arm u , 
cE,} też  zakw asza się .lub a lka lizu je  sam  p o k arm . O tóż  w d o - 
św iad caeu iach  nŁoich chodziło  o zakw aszan ie  w zgl. a lkali 
zow an ie p o k a rm u ; je d n o  i d ru g ie  u sk u te cz n ian o  b ez p o śred n io  
p rze d  k a rm ien ie m  psów , zakw aszan ie  i a lka lizo w an ie  b a rd z o  
u m i a r k o w  a n e*m i ilościam i k w asu  i zasady , b y  "w yłączyć 
ich d z ia łan ie  to k sy c zn e  n a  b ło n ę  ś lu zo w ą p rze w o d u  p o k a r ­
m ow ego. Ze w zg lędu  n a  to , iż k w aśn o ść  naszych  p o k arm ó w  
pochodzi, zw ye£ajn je z kw asów  o rg an iczn y ch , a w śró d  nich 
ta k  często  z kw asu  m lecznego , p o sług iw ałem  się do  za k w a­
szan ia  w łaśn ie  ty m  k w ase m  w ilościach  1 ,0 — 2,5  g rm  n a  
dzień  (do je d n o ra z o w e g o  zakw aszen ia) eb, (przy m oim  p r e ­
p a ra c ie  kw. m lecznego) w y tw arza ło  k w aśn o ść  p o k a rm u , o d ­
p o w ia d a ją c ą  1 0 — t o  c n i3 1J |0 łu g u  n o rm a ln eg o . Z rob iłem  
ta k ż e  je d n o  d o św iad czen ie  z kw asem  so ln y m  (0 ,5— 0,75 

czystego  k w asu  p togd ie ). D o  a lkalizacy i posług iw ałem  się 
J ą  n o rm a ln y m  ług iem  so d o w y m  w ilo śc iach  10  — 15  cm. sz., 
co o d p o w ia d a ła  0,08  — 0 ,12  czystego  N aH O  7). O p ró cz  teg o
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z ro b io n o  k ilk a  do św iad czeń  z m lek iem  k w aśn em  M i e c z n i ­
k o w a  i łu g iem , d o św ia d cz en ia  te , jako  p ó ru sz a ją c e  in n eg o  
ro d za ju  p y ta n ie , o m aw iam  szczegółow iej n a  in n em  m ie jscu .

P n zeciw staw ien ie  ró żn y c h  o d cz y n ó w  m og ło  Być w  d o ­
św iad czen iach  m oich  ła tw e, pon iew aż p o k a r m , p o d a w a n y  
p so m : m ięso  k o ń s k ie  z ryżem  d la  je d n e g o , m ięso  k o ń sk ie  
z ry żem  i m a m ały g ą  d la  d ru g ieg o , m iał sam  przez się o d ­
czyn  m in im aln ie  k w aśn y : po  d o d a n iu  k w asu  m leczn eg o  lub 
łu g u  m ie liśm y  zu p e łn ie  wjftaaHy o d czy n  k w aśn y  czy z a sa ­
dow y. D o d a m , że p sy  ja d ły  p o k a rm  ta k  p rzy rzą d zo n y  bez 
w idocznej ró żn icy  w ła k n ien iu . (£. d. u.)

L EKARSKI  ____  Nr 24

O n iek tó ry c h  zaburzen iach  czucia sk ó ry ,  
s p o s t r z e g a n y c h  rów nież  na  tle sk azy  dnaw ej 

i g o śćco w ej,
Podał

Dr Stefan Filiokiewicz
lekarz ordyn u jący w C iep licach  T renczyńskich.

D o ob jaw ów , to w arzy szący ch  c ie rp ien io m  gośćcow ym  
i d n aw y m , n a leż ą  za b u rzen ia  czucia  sk ó rn e g o  n a tu ry  o b w o ­
dow ej, p o d m io to w o  przez c h o ry c h  ro zm aic ie  o k reś la n e . Je d n i 
sk a rż ą  się n a  z ięb ie n ie , m ro w ie n ie , d rę tw ie n ie , u in n y ch  
n ad c zu ło ść  sk ó ry  w  p o s ta c i p ie c z e n ia , p a le n ia ,  k łu c ia  d o ­
chodzi n ie k ie d y  do  te g o  s to p n ia ,  że lek k i d o ty k  p rzy k re  
uczucie w yw ołu je, to  znow u uczucie m a rtw o ty  k o ń cz y n  g ó r ­
n y c h  lub  d o ln y c h , p o d cz as  d łuższego  sp o c zy n k u  się w zm a­
g ające , z m u m  c k a ry c h  do ro zc ie ran ia  m ie jsc  zd rę tw ia ły ch , 
w ffikonyw anR  ruchów , —  n ie k ied y  uczuciep«ch łódu , zim na, 
zw łaszcza w k o ń c z y n a c h  d o ln y ch , je s t ta k  w ygórow ane , żę 
n a jc iep le jsze  o k ry c ie  n ie  jrozgrzew a, —  ^darza  się rów nież , 
i nr*'dosyć często , uczucie  n ie p o k o ju  w k o ń c z y n a c h  d o ln y c h , 
w y s tę p u jąc e  zw łaszcza p rze d  snem , k tó re  zm usza do  ciąg łe j 
zm iany  p o ło ż en ia  k o ń czy n  d o ln y ch , ch o ry  szuka n ad a re m n ie  
u ło żen ia  d o g o d n e g o , a js ą iś le  n ie  m oże o k reś lić  p rzyczy jjy , 
gdyż  an i bó l, ani d rę tw ie n ie  te m u  n ie tow arzyszą . O b jaw y  
pow yżej n aszk ico w an e , są  a lb o  s ta łe , a lb o  w y s tę p u ją  w y ­
b itn ie j w  p ew n y ch  p o rac h , zw łaszcza w io sn ą  i je s ien ią , p o ­
tę g u ją  s ię j i r z e d  zm ian ą  a tm o sfe ry cz n ą ; sad o w ią  się sy m e ­
try cz n ie  w o b u  k o ń cz y n ac h  lub  o g ran ic zo n e  są do  za ję ty ch  
staw ów , m ię s n i , p rze b ieg u  n erw pw  ch o ro b o w o  d o tk n ię ty c h  
i m ożna  śm iało  pow iedz ieć , że nie m a re u m a ty k a , k tó ry b y  
zab u rzeń  czucia sk ó rn e g o  n ie  doznaw ał.

W  w iększej ilości p rzy p a d k ó w  o b ja w y  te  to w arzy szą  
zn a m ie n n y m , b a d a n iu  ła tw o  d o s tę p n y m  zm ian o m  g o ść c o ­
w ym  lub  d n aw y m , a w te d y  sch o d zą  n a  d ra g i p la n  i nie 
w zb u d z a ją  ani z a in te re so w an ia  ro zp o zn aw czeg o , .ani o d rę ­
b n eg o  leczen ia  n ie  w y m ag a ją ; w m ia rę  leczen ia  c ie rp ień  
g łó w n y ch  u s tę p u ją , lecz n ig d y  ró w n o m iern ie  t a k t że n. p. 
c ie rp ien ie  staw u  lub  n erw u  w znacznym  s to p n iu  się p o lep sza  
lub  przem ija , ą  zab u rzen ie  c z u c ia , ja k k o lw ie k  zm niejszone , 
d łu g i czas je szcze trw a. W  rzadszych  p rz y p a d k a c h  zab u rzen ia  
czucia sk ó ry  d o m in u ją , zm u sza ją  e ie rp iąc y ch  do  szu k an ia  
rad y , i w ty m  raz ie  n a leży  śc is łem u  b a d a n iu  p o d d a ć  cho- 
rfego, n a  w yw iadach  n ie  p o leg ać , g dyż  p o d o b n e  zabu rzen ia

') Nie używałem w celu powyższym węglanu ani dwuwęglanu sodu, 
ponieważ w przytoczonej pracy o trawieniu ustnem spostrzegałem podobne kwaszonego, najpewniej wskutek pobudzającego działania kwasu węglowego,
działanie śniadania próbnego. lekko alkalizowanego N aIIC 0 3, jak lekko za- wyzwalającego się przy zetknięciu sody z kwasem solnym w żołądku.
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i w ielu  in n y c h  c ie rp ie ń , ju ż to  sy stem u  nerw ow ego , ju ż to  
zw ap n ien ia  naczyń  są zw iastunam i.

S ą je d n a k  za b u rzen ia  czucia  sk ó ry  typow e, ta k  co do  
u m ie jsc o w ien ia , ja k  i ob jaw ów  p o d m io to w y c h , o t le  cho- 
ro b o w em  jeszcze n ie  u s ta lo n c m  , k tó re  rów nież  rozw ojow i 
skazy  d n aw e j i gośćcow ej to w arz y szą , w y b u ch  ty ch że  n a  
k ilk a  la t po p rzed za ją . S ą  to dw ie  n a d e r  ch a rak te ry s ty cz n e  
je d n o s tk i ch o ro b o w e, k tó re , p rzez a u to ró w  sp o strzeg an e , 
o so b n e  m ian o  zyskały , t. j. a kro p a ra es th cń a x) i m eralgia

paraesthetica  2).
W iad o m o , że k o b ie ty  w la tach  k lim a k te ry c z n y c h  b a r ­

dzo często  n a  sk azę  m oczanow ą, w postac i p rzew lek łe j, za­
p ad a ją . W  rza d k ich  w y p ad k a ch  d o zn a ją  p o czą tk o w o  uczucia  
u syp ian ia , d rę tw ie n ia  w p a lca ch  obu  rąk , m a ją  w rażen ie  
ja k g d y b y  ręc e  b y ły  obrzm iałe , n ie k ied y  tow arzyszy  k łu c ie  
w op u szk ach , p o łączo n e  z p rzeczu licą  przy  d o ty k a n iu  zim ­
nych  p rzed m io tó w , a p o d czas o d d aw a n ia  się d e lik a tn y m  
ro b o to m  ręczn y m  u d erz a  je  n ie w y tłó m aczo n a  n iezg rab n o ść , 
n iesp raw ność. W reszc ie  w y stęp u ją  a tak i nocne . K o b ie tę  
budzi ze snu  uczucie m a rtw o ty  w o b u  ręk ach , te n  p rzy k ry  
ob jaw  trap i ją  n aw et p rzez  k ilka g o d z in , w  parze  z m ar­
tw o tą  uczucie  o p u ch n ięc ia  rą k  i n ie sp raw n o śc i pa lców  się 
w z m a g a , p o d  w pływ em  ro z c ie ra n ia , ro zg rze w a n ia , g im n a ­
styk i pa lcó w  m a rtw o ta  p rzem ija , zo s taw ia jąc  p ew ien  s to p ień  
o d rę tw ie n ia  i n iesp raw ności. O b jaw  pow yższy, ja k b y  o b u ­
m arc ia  rąk , p o w ta rz a  się n ie k ied y  co noc, w reszcie zn ika 
b ez p o w ro tn ie  po  d łuższym  lub k ró tszy m  ok resie  czasu, lub  
po p ew n e j p rze rw ie  p o n aw ia  się.

B ad an ie  p rze d m io to w e , o p ró cz  u p o śle d ze n ia  czucia 
d o ty k u , n ic  n iep raw id ło w eg o  w ty m  o k res ie  n ie  w ykazuje. 
B rak  sin icy  i zm ian y  c ie p ło ty  w yłącza ch o ro b ę  R a y n au d a , 
o b u s tro n n e  p o jaw ien ie  się  o d ró żn ia  a k ro p a re s te z y ę  od  
p o d o b n y c h  p rzy p ad ó w  w zw ap n ien iu  naczyń , od  o k resu  
zw iastunow ego  p o raż en ia  po łow iczego , w tym  razie bow iem  
o b jaw y  są  je d n o s tro n n e  i zazw yczaj n a  ca łą  k o ń c z y n ę  się 

ro zc iąga ją .
Z p o m ię d z y  sp o s trz e g a n y c h  p rzy p a d k ó w  ak ro p a re s tez y i, 

w k tó ry c h  ro z b ió r  m oczu  skazę  m o czan o w ą w skazyw ał, 
w sp o m n ę  o  trzech , k tó re  z ro k u  n a  ro k  b a d a łe m  i s tw ie r­
d z iłem  u  d w ó ch  k o b ie t po  roku , u trzec ie j po d w ó ch  la tach , 
że z chw ilą  w y stą p ien ia  d en n iak ó w , ta k  ty p o w o  n a  g ra n ic y  
d ru g ie j i trzec ie j fa lang i się  sa d o w ią c y c h , a ta k i n o c n e  n ie  
p o jaw ia fy  się, o d rę tw ie n ie  i s tę że n ie  p a lcó w  w śró d  sp o ­
czy n k u  p o  k ilk u  ru ch a ch  m ija ło .

P rz y jąć  w ięc należy , że n ie d o s trz e g a ln e  n a  raz ie  złogi 
soli m oczanow ych , z a d rażn ia ją c  k o ń có w k i nerw ow e, w  p o ­
c z ą tk o w y m  o k res ie  p o d  p o s ta c ią  a k ro p a re s te z y i d n ę  zw iastu ją.

[N aw iasem  w sp o m n ie ć  należy , że zm iany  n a  ręk a ch  
g o śćco w e i d n aw e , s taw o w e i o k o ło staw o w e, p o łą c z o n e  są 
zaw sze z m n ie j w ięcej w y b itn ą  p a re s te z y ą ,  a le  ta m ,  gdzie  
tło  c h o ro b o w e  je s t  w y b ad a ln e , ty c h  zabu rzeń  czucia d o  
a k ro p a re s te z y i zaliczyć n ie  m o żn a  —  tu  o b rzęk i surow icze, 
złogi o k o ło staw o w e, u c isk a jąc  k o ń có w k i n e rw o w e d o  w y­
tłu m aczen ia  o b jaw ó w  w ystarcza ją],

M eralg ia  paraesthetica  d o ty c z y  zab u rzen ia  czucia w  p rz e ­
b ieg u  n erw u  sk ó rn eg o  ud o w eg o  zew n ę trzn e g o  (uei-vus cuta- 
neus fe m o r is  ant. extl). N erw  te n  w ychodz i ze sp lo tu  lędźw io-

J) N otlin agel, Bernhardt, G allo is, Biitm an, Schw arz, Orm erod.
2) W . R oth , Bernhardt, D ćjćrine , G ótz, W edekind, Sck lesin gar.
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w ego, w p rze b ieg u  sw ym  p rz e b ija  pon iżej spina anterior  
superior pow ięź szero k ą  i b ie g n ą c  p o  zew nętrzne j s tro n ie  u d a  
z a o p a tru je  tam że gałązkam i czuciow em i d o ln e  dw ie trzecie  
skóry . D o tk n ię c i tą  p a re s te z y ą , d o zn a ją  na zew nętrzne j 
s tro n ie  u d a , tuż pow yżej staw u  k o lan o w eg o , uczucia  o d rę ­
tw ien ia ; uczucie to  p o tę g u je  się p o d czas ru ch u  i w w y­
b itn y c h  p rz y p a d k a c h  p rzechodzi w ta k  do tk liw y , k łu jący  
b ó l , że zm usza c ie rp iąceg o  do  sp o czy n k u ; w  spoczy n k u , 
a zw łaszcza w p o ło żen iu  poziom em , b ó l szy b k o  m ija, o d rę ­
tw ien ie  po zo sta je . M eralg ia p o jaw ia  się częściej je d n o s tro n ­
nie, n ie k ie d y  o b u stro n n ie , lecz w s to p n iu  n ie jed n a k o w eg o  
nasilen ia.

B adan ie  p rze d m io to w e  w y k azu je  p rzy tę p ien ie  czucia 
d o ty k u  i bo lu , k tó re  ro zp o c zy n a jąc  się pow yżej k ły k c ia  ze ­
w n ę trz n eg o  b ie g n ie  ku  górze w k sz ta łc ie  e lip sy  i k o ń czy  się  n a  
g ran ic y  gó rne j trzecie j części uda. R o t h  p o ró w n y w a figurę 
p a re s te ty c z n ą  do  p iln ika , trzo n k iem  k u  górze  zw róconego . 
W  p rz y p a d k a c h  w łasnych  n a d m ie n ia , że ucisk  w m ie jscu  
m e ra lg ią  o b ję tem  bolu  nie p o tę g u je , że je d n a k  u c isk a jąc  
n erw  d o śro d k o w o , w yw oływ ał ból pon iżej sp ina  anterior sap., 
a w ięc w m iejscu , gdzie  nerw  p o d  pow ięz ią  b ie g n ie ; tu  szu k a  
R o t h  p rzy czy n y  i w nosi, że z p o w o d u  n ap ięc ia  tk a n in  p o d ­
czas ru c h u  ucisk  n a  sch o rza ły  n erw  się w zm aga, b ó l się 
p o tę g u je ; z chw ilą sp o czy n k u  n ap ięc ie  i ucisk  u sta ją , ból 
p rzem ija .

W  zap isk ach  m ych  m am  2 1  za n o to w an y c h  p rzy p a d k ó w  
m era lg ii. D o ty c z ą  on e  m ężczyzn w sile  w ieku. T łem  c ier­
p ie n ia  b y ła  sk aza  d n a w a  w 8, a g o śc iec  w 1 3  p rzy p a d k ach . 
W  15  z ty c h  m e ra lg ia  b y ła  le w o s tro n n a , w 6  o b u stro n n a , 
w y b itn ie jsza  n a  lew em  udzie. K iły, a lkoho lizm u , o ty łości, 
zw apn ien ia  n a c z y ń , u razu , ani ży laków , przez au to ró w  za 
p rzy czy n y  m era lg ii p o d aw a n y ch , w ty c h  p rzy p a d k ach  nie 
stw ierdz iłem .

W  trzech  p rz y p a d k a c h  skazy  m o c za n o w e j, ty lk o  na 
p o d s ta w ie  ro zb io ru  m oczu  ro z p o z n a n e j, m era lg ia  ty p o w a 
trw a ła  od 2 do  3 lat. C horzy  z p o w o d u  tego  c ie rp ien ia  do  
C iep lic  p rzy b y li; p rzy tę p ien ie  czucia b y ło  znaczne, o b jaw y  
p o d m io to w e  w y g ó ro w an e , w szelk ie leczn icze  zab ieg i z w y­
n ik iem  u jem n y m . W  p ięc iu  p rz y p a d k a c h  a r th r itis  urica  
chronica. trw a ła  m e ra lg ia  o d  3 do  8 m iesięcy , o d rę tw ie n ie  
p o tę g o w a ło  się p rzy  ruchu , lecz d o  p rzy k reg o  b o lu  nie d o ­
chodziło . P rz ed m io to w o  w tk a n c e  p o d sk ó rn e j w yczuw ałem  
p o d  p a lcam i n ie liczne , d ro b n e , zb ite , o b łe  guzki, o p o ­
w ierzchn i n ie ró w n e j, a w ięc d en n iak i [tophi a rth ritic i), ta k  
często  w p rzew lek łe j d n ie  w tk a n c e  p o d sk ó rn e j w y b ad a ln e . 
U cisk  n a  t e  guzki o d rę tw ie n ie  p o tę g o w a ł, a n a w e t ból w y­
w oływ ał.

W  7 p rzy p a d k a c h  m e ra lg ii , tow arzyszące j ob jaw o m  
go śćca  p rzew lek łego , b y ły  d w a zasta rzałe, w ed łu g  w yw ia­
dów  p o w sta ły  po  n ag łem  zazięb ien iu  k o ń czy n  d o ln y c h ; za­
b ieg i leczn icze bezo w o cn e . S ześć  b y ło  św ieższy ch , o o b ja ­
w ach  n ie  z b y t do k u cz liw y ch  i w ty c h  zna lazłem  n a  p rze ­
s trzen i m e ra lg ią  za ję te j guzki p o d sk ó rn e  gośćcowm (/w dosi- 
tates subcutaneae rlieun i.3).

W  o s ta tn ic h  la tac h  śledziłem  za m e ra lg ią  zupe łn ie  
p rze d m io to w o  i n a  10 0  p rzy p a d k ó w  g o ść ca  zna lazłem  u  5 

tę  c h a ra k te ry s ty c z n ą  parastezyę . T u  zab u rzen ie  czucia b y ło

3) F ilip k ie w icz : O guzach podskórnych na tle gośćca przew lekłego. 
„Przegląd  lekarski*4 18 8 9 .

P R Z E G L Ą D ^ L E K A R S K I
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jeszcze ta k  n ieznaczne , że do  św iadom os'ci n ie  d ochodz iło . 
W  trze ch  z tyc i: o s ta tn ic h  guzki p o d sk ó rn e  w yczu łem . Z n a ­
m ien n y m  o k az a ł się  u c isk  n a  te  guzk i g o śćco w e; ty lk o  
n ie k tó re  z n ich  o d rę tw ie n ie  p o tę g o w a ły  lub  w yw oływ ały . 
Ś w iad czy  to , że w łas'nie te  guzk i u sa d o w iły  sie w zdłuż 
p rze b ie g u  nerw u . O b e c n o ść  ta k  d en n iak ó w , ja k  i guzków  
g o śćco w y ch  p o d  p ła te m  sk ó ry  m e ra lg ią  d o tk n ię te j zn iew ala  
d o  w n iosku , że p a re s tez y a  ta  w  d an y c h  p rz y p a d k a c h  p o ­
w sta ła  n a  tle  skazy  m o czan o w e j lu b  g ośćca . G uzk i te  
z chw ilą  p o w s ta n ia  w  o k o lic y  n e rw u  lub  n a  sam ej gałązce 
o b o ję tn e  d la  ta k  czuJaj tk a n in y  b y ć  n ie m o g ą  i a lb o  w yw o­
łu ją  za p a len ie  o n e rw ia  lu b  o b e jm u ją c  n a o k o ło  g a łązk ę  uc i­
sk a ją  ją  w  m ie jscu  ze tk n ięc ia . W  m ia rę  z m ia n , w y w o łan y ch  
w  nerw ie , p o w sta n ą  ró żn e  o d c ien ia  o b jaw ó w  p o d m io to w y c h . 
Jeże li d en n iak i lub  guzk i go śćco w e u le g n ą  w essan iu , czucie 
w raca  p ow o li do  s ta n u  p raw id ło w eg o , jeże li je d n a k  u sa d o ­
w ione w zdłuż n e rw u  guzk i ^gośćcow e u le g n ą  p rze m ian ie  
n ie jak o  b liz n o w ate j t. j. ich tk a n k a  g ra n u la c y jn a  zam ien i 
się  na tk a n k ę  łą cz n ą  —  n ie jak o  za sz n u ru je  g a łązk ę  n e r ­
w ow ą i w yw oła do  p ew n e g o  s to p n ia  zw y ro d n ien ie , to  o b ­
jaw y  m era lg ii sp o tę g o w an e  trw a le  p o zo s tan ą . D zia łan ie  
d en n iak ó w  ję s t  n ieco  o d m ie n n e  —  tu  s trą c a ją  się so je 
w  g ru d k ac h , d z ia ła ją  ja k o  c ia ła  o b c e  n a  o ta c z a ją c e  tk a n in y  
i w yw ołać m u szą , ,jeże li n ie  za p a ln y  o d c z y n , to  p rz y n a j­
m nie j p rzek rw ien ie . W  b e z p o śre d n ie m  ze tk n ię c iu  z n erw em  
d raż n ią  o s ło n k ę  lu b  s trąc iw szy  się  n a  o b w o d z ie  tegoż, u c i­
sk a ją  go o b rąc zk o w a to  i te n  sam  p ro ce s  p o w o d u ją , co guzki 
gośćcow e.

P rz ek o n a łem  sjjj, że d e n n ia k i do  w essan ia  d łuższego  
czasu  p o trze b u ją , zw łaszcza g d y  w essan ia  ś ro d k a m i p o b u ­
d za jący m i się n ie  p rzy sp ie szy  i jeż i^ i z za ło żen ia  w yjdziem y, 
że gu zek  ta k i w  pow yże j p o d a n y  sp o só b  p rzez  d łuższy  
czas na n erw  o d d z ia ły w a , to  c h o c ia żb y  i w essan iu  uległ, 
trw a łe  an a to m icz n e  zm iany  w tk a n c e  n erw ow ej pozostaw i.

Że d e n n ia k i p o d sk ó rn e  zab u rzen ia  czucia  w yw ołu ją, 
d o w o d zą  p rz y p a d k i sk azy  m oczanow ej u k o b ie t. B ardzo  
często  sad o w ią  się  u  k o b ie t d e n n ia k i p o d sk ó rn ie  n a  g ó rn e j 
zew n ętrzn e j s tro n ie  obu  ram io n  i p 'ow odują p a re s tez y e , n ie ­
k ie d y  b a rd z o  do tk liw e.

D ow ód , że u c isk  ze w n ę trzn y  n a  guzk i pow yższe o d rę ­
tw ien ie  p o tę g u je , w yjaśn ia , d laczeg o  p o d cz as  ru c h u , w obec 
w zm ożonych  w aru n k ó w  n ap ięc ia  tk a n in ,  o b ja w y  m era lg ii 
siln iej w ystępu ją .

M eralg ia , w cześn ie ro zp o z n an a , n a  tle  g o śćca  lu b  d n y  
p o w sta jąca , je s t  u lecza lna . Z 2 1  m o ich  p rz y p a d k ó w  5 za­
d aw n io n y c h  d a ło  w y n ik  u jem n y , w  reszcie  p rzy p a d k ó w  im 
k ró c e j trw a ły  o b jaw y , tem  leczen ie  b y ło  szybsze i ta k : w  10  

p rz y p a d k a c h  p rz y  użyc iu  k ą p ie li ,  m ie jsco w o  g o rąc y ch  n a ­
try sk ó w  i o k łap ó w  m u ło w y c h , m ie c e n ia  lu b  faradyzaS y i 
uzy sk ałem  w y leczen ie , w  6  zn a cz n ą  p o p raw ę . O b jaw y  p o d ­
m io to w e  p rzem ija ły  p ręd ze j, p rz e d m io to w e  w  p o w o ln em  
te m p ie  u stępow ały .

Kilka s łów  o technice w s trz y k iw a ń  tuberkulin .
Napisał!

R. c. Dr Stanisław  Bulikowski (G leichenberg ).

O ddaw na przyznaje się trzeźwa m edycyna do bankructw a 
ftyseoterapii farm aceutycznej. Dowodzą tego stosy przechwala- 
nych leków, zajmujących dziś bezużytecznie półki aptekarskie. Za

swoisty środek  nie bytfo można było uważać żadnego aż do epoki, 
w której bakteryologia wyjaśniła etyologię chorób “ akaźnych, 
otw ierając rów nocześnie now e drogi*! dla terapii. Przed lUTfiaty 
w ystąpił Koch gl tubetkulinam i, przypisując im wpływ swoisty 
na spraw y gruźlicS - Niezależnie od niego w pracow ni Nenckiego 
rozpoczęto badania z hodowlam i ta rc z n ik a  gruźliczego. W edle 
Kocha działanie sw oiste tuberkuliny  polega na wywołaniu m ar­
twicy ognisk gruźliczych i następnem  ich -wydaleniu z chorego 
ustroju. Przypuszcza on, .z e  tuberkuliny w ywierają podobny 
wpływ na gruźlicę narządów  w ew nętrznych, jak na gruźlicę 
skófyĄ na tocznia:).' N iestety rzecz nie je s t 'taki prostfif jakS się 
zfazu genialnem u bakteryologow i wyd(awało. W iadom o powsze­
chnie, jakich losów doznały pierw sze próby z tuberkulinam i,
0 których w owym czasie do »Przeglądu lekarskiego « (z kliniki 
prof. Caposiego) donosiłem. K rytyka ogrom nej liczby poważnych 
przeciw ników  sprawiła, że spraw a ta  na czas długi przycichła. 
Pomimo tego pom ysłowość Koęha i jegcużwolenników  nie osła­
bła, czyniono dalS S dośw iadczen ia , zm ieniano technikę w strzy­
kiwali, w reszcie przekształcono sposoby w yrabiania tuberkulin. 
S tarą tuberkulinę, w yrabianą z hodowli mieszanych starszych
1 młodszych, zastąpiła nowa tuberkulina TR, w yrabiana wyłącznie 
z hodowli m łodych i jadowitych, przybyła zawiesina (BEJ, bu ­
lion BF, tuberkulina bydlęcS C. Spenglera (PTO), tuberkulina 
B eraneck^ (TBK), wreszcie tuberkulina Jacobsa (TJ). Pomimo 
braku wyjaśnienia, na czern właściwie polega sw oiste działanie 
tuberkulin , gdyż w ocenie jego zachodzą sprzeczności pomiędzy 
teoryą a Uiiinikjn— pomimo, że w praktyęznem  Stasowaniu i w wy­
borze gatunków  tuberkulin  b rakn ia  Ścisłych wskazówek, k tóre 
na razie zastępuje doświadczenie osobiste, w tak zawiłej spra­
wie niedostateczne, bo zbyt podm iotołre, nakoniec pomim o ogól­
nego ch.Bfanj sprzeczności zasadniczych, k tó re  praw ie na każdym 
kroku w tej sprawne spotykam y, znajdujemy się dziś w (epoce 
wskrzeszenia terapii tuberkulinow ej i śmiało powiedzieć można, 
że* cały świat lekarski podejm uje dziś znów próby leczenia tu b e r­
kulinami. Po klinikach, Szpitalach, po sanatoryach, a naw et 
am bulatoryjnie wykonuje «eię .wstrzykiwania i zapanowała istna 
gorączka em piryczna, tak jakbyś m edycyna chciała powetować 
sobie epokę bezczynności, k tó ra  za. moich czasów uniw ersyte­
ckich w leczeniu gruźlicy powsżecKnie panowała W obec zasa­
dniczych spfgeęzności co do swoistego wpływu tuberkulin  na 
sprawy gruźlicze, wobec sprzeczności w zakresie wskazań i prze­
ciwwskazań, wobec nieobliczalności w działaniu poszczególny ch 
tuberkulin , wreszcie wobec nieustającego i gorącego pragnienia 
zdobyczy w w alccj* najcięższą z chorób, zadanie-lekarza na nie­
zw ykłe natrafia trudności. N aturalną jest więc rzeczą że w te ­
chnice leczenia tuberkulinam i przyjęto sposob postępow ania naj­
mniej ryzykowny i odznaczający się niezm ierną ostrożnością, za­
czynając od dawek znacznie jęszcze mniejszych, niż dawki już 
pczjSj samego Kocha zmniejszone, podw ylsrając powolnie, je ­
śli poprzednia daw ka nie wywołała gorączki, przeprow adzając 
•zgoła całe leczenie bez podniesienia ciepłoty, słowem postępu­
jąc wedle metody|Gó.etsch-Sahliego.

Porw any owym prądem , jaki dziś w leczeniu gruźlicy za­
panował, znalazłem w yborną sposobność zaznajom ienia się z m e­
todam i, używanemi obecnie w baraku  prof. N eussela we W ie­
dniu. P ragnę niniejszem podzielić się z kolegami memi w iado­
mościami ze stanowiska praktycznego, t. j. opisać technikę 
w strzykiw ać, k tó ra  yest skom plikowana, i bez wskazówek, czer­
panych w pracow niach klinięznych lub szpitalnych, na poważne 
natrafia trudności. Pomijam stronę teoretyczną, wychodząc z za­
łożenia, że lekarz praktyczny niem a ani czasu, ani sposobności 
posługiwać się mozolnem i i długiemi pracam i kontrolnem i w p ra ­
cowniach baktóryologićznych, spraw dzać źawiłe teorye W righta 
i guiele innych, mających dla teo re tyka pierw szorzędną znacze­
nie. T ak  jak d z ^  rzeczy S toją, za skalę pom yślnego wyniku le­
czen ia  tuberkulinam i w ystarczać nam  musi kontro la na drodze 
spostrzegania klinicznego, a zatem : przebieg gorączki, popraw a 
stanu ogólnego, popraw a sił i energii życiowej, stopniow e wzma­
ganie się cCfearu ciała, ustępow aniĄ  zboczeń miejscowych, k o n ­
tro la  plwocin ilościowa i jakościowa, t. j. zm niejszanie się liczby 
laseczników.

Barak prof. N eussera ppsiada łóżek,, 20 (10 dla m ężcz^n  
i 10 dla niewiaśjT). Używają w nim obecnie trojakich tnbeSrku- 
lin: 1) Starej tufrerkuliny A TO . na pudełku drew nianem  ze- 
w nętrznem  napis czerwony: »Tuberculinum  Kochii* — na fla- 
szeczce samej, zawierającej 1  c.3 płynnej substancyi, napis biały 
na czarnem tle; 2) tuberkuliny  nowej TR  (na pudełku drew nia­
nem  etykieta złotemi literam i: »Neues Tub*ęrculin TR« — pa 
butelce, zawierającej 1  c.* .substancyi płynnej, takiż napis na zło­
tem  tle biatemi literam i)’ 3) zawiesiny BE (na etykiecie zielonej
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czarnemi literami napis »Bacillenemulsion« z podpisem  Dr L ib-
berg (facsimile).

T uberkuliny te  pochodzą z fabryki: M eister Lucius et
R running w H oechst n. M.

T a b lic a  I. N orm a w strzyk iw ań  A T O .
I- Przedziałka strzykaw ki Sah liego  i  C ollina zaw iera ' / 2 0  c 3 p łynu P rz . =  
Oznacza w  tab licy  przedziałkę strzykaw ki. F I. =  flaszkę z rozczynem  A T O .

F I. Prz. Sporządzanie rozczynów
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F laszk a  N r  T:

Z aw iera 49 c 3 rozcz. soli k. 
(N atri chlorat 0 ,4 5  ad  aq. 
sterilis. 50,0) - f-  1  c 3 V4°/o 
g r  rozczynu lizolu - j-  ca ła  
Ilaszeczke zaw ierającą 1 c 3 
A T O . P ełn a strzykaw ka C ol­
lin a zaw iera 1 /r>0 c 3 tuberku- 

liny.

F laszk a  N r I I : 

T ażsam a ilo ść  pow yższego 
rozczynu so li 1/4 c 3 A T O . 
Pełna strzykaw ka zawiera 

Vaoo ° 3 ^berkuliny.

F laszk a  N r  I I I : 

Tażsam a ilo ść  pow yższego 
rozczynu s o l i - J^ / a  c 3 z flaszki 
N r  r. P ełn a strzykaw ka za­

w iera Vio00 c3 tuberkuliny.

F la sz k a  N r I V : 

Tażsam a ilo ść  pow yższego 
rozczynu soli c 3 z flaszki
N r 1 .  P ełna strzykaw ka za-

w ie ra  ‘/ 6ooo ° 3 A T C f-

F la s z k a  N r  V :  

T a z s a m a  i lo ś ć  p o w y ż s z e g o  
ro z c z y n u  - j -  1 /4 c :l z f la sz k i 
N r  I .  1’e ln a  s t r z y k a w k a  z a ­
w ie r a  '/ioooo c 3  tu b e r k u l in y .

W  baraku zmieniono pod pew nym  względem zbyt b ierne 
postępow anie Goetscb-Sabliego i sądzę, że słusznie; boć u cho­
rych gorączkujących całymi miesiącami i dłużej, wobec których 
stoimy bezsilni z ograniczoną ilością środków przypadowych, 
zachodzi konieczna potrzeba szukania dróg  nowych. Trzym ają 
się tu  więc następującej m etody: U chorych niegorączkujących
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Sporządzanie rozczynów

F laszk a  N r  I :

49  c 3 rozczynu norm. soli 
-|- 1  c3 ćw ierćprocentow ego 
rozczynu lizolu I c 8 (cała 
buteleczka T R . Pełna strzy­
k aw k a C ollina zaw iera 1/50 c 3 

T R .

F laszk a  N r  I I :  

T ażsam a ilość tegosam ego 
rozczynu soli ~\~ */4 c s T R . 
P e łn a  strzykaw ka zawiera

F laszk a  N r  I I I :  

T ażsam a ilość tegosam ego 
rozczynu so li- j-2 1/ 2 c 3 z flaszki 
N r 1. P ełn a strzyk aw k a 'za-

w ie r a  ‘ /lOOO cS T R -

F la sz k a  N r  I V : 

T ażsam a ilo ść  tegosam ego 
rozczynu so li-)-1^  c 3 z flaszki 
N r  1 . P ełn a strzykaw ka za- 

w ie r a  1/5000 c 3 TR.

F laszk a  N r V :  
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i u tych, u k-tórych ciepłota nie przekracza 3 L 5 0, w strzykują 
AT^O, u gorączkujących zaś bez względu n a p k re s  choroby, a za­
tem i w okresie gruźlicy rozpadowym , używają TR, choćby go­
rączka dochodziła do wysokiego stopnia; a barak  może się po­
chwalić kilku przypadkam i, w których zapom ocą tego przetw oru 
ciepłotę sprow adzono do poziomu prawidłow ego, co nastąpiło 
mniej więcej po _n)-tem wstrzyknięciu, czyli wedle tablicy d ru ­
giej po w strzyknięciu ł j | |Ł 00 c .3 TR. (ob. n). Zawiesina mniej 
jest w baraku  używana!, a liczba w strzykiw ań przetw oru tak 
^zTizupła, że o nim na razie nic zawyrokować niepodobna.
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; j StjłzykaWkn Luera.

W  ogólności pomimg Tćilku pom yślnych wyników, osią­
gniętych zapomocą tubełku lin  — Zawłaszcza TR), nie miałbym 
jeszczę odwagi wyrażać się o nich stan-owczo. Sądzę, iż indy­
widualność chorego Pleszcze tutaj ważnieJszaśSodgrywać będzie 
rolę, i że z nią stokroć więcej jeszcze liczyć się .zawsze wypa­
dnie, niż h. p. przy wstrzykiwaniach morfiny, atropiny itd. Że 
wyniku ujbftinego zapjsaćbym  nie mógł, to pewna. W obec postę j 
pow ania,unikającego tak skrupulatn ie wszelakiego odczynu, sądzę, 
że poprawca sprawy miejscowej postępow ać musi krokiem  tak  powol­
nym, iż jej w krótkim  okresie, zmysłami naszymi uchwycić , nie­
podobna, i to może być głównym  powodem , dla którego Sahli

nie sptęszy się z sądem i nie ogłasza wyników lecąęnią .tuber- 
kuliną (Beranecka), chociaż z nich ma być zadówolnioiyy. [Dłuski].

W reszcie każdem u wiadomo, że w łaśnie w gruźlicy p o ­
trzeba długiego, na całe lata rozłożonego spostrzegania, by m,ędz 
wydać sąd o trw ałości wyleczenia lub poprawy, k tóra w p rze­
biegu tej choroby bez użycia jakiegokolw iek środka, nawet 
w przypadkach, znajdujących się w stronnikach higienicznych 
najoplakańszych, często sam odzielnie się pojawia. Sądzę więc, że 
dopiero po ukończeniu roku szkolnego spraw ozdanie naufow e 
z baraka prof. Neussfera będzie mogło dostarczyć dkt więcej 
pouczających i dać uchwytnięjszy obraz sku tków ,O siągniętych  
zapom ocą tuberkulin.

A teraz przystępuję do opisu strony technicznej: Otóż do 
sporządzania 5 stópni rozczynów tuberkuliny (ob. Tab.), wy­
brano w baraku  system  daszkowy Wrigh.th i sprow adzono z Lon- 
dyniL pięciokqibrowe flaszeczki, zawierające po nieco więcej nad 
50 c3 płynu. K orek zastąpionoi. kapiszonem  gumowym, pokładem  
parafiny wzmocnionym. Przed każdem wstrzykiwaniem  obmywa 
się ów kapiszonik rozczynem  lizolu, a igła strzykawki przebija 
z łatw ością zamykadło gum owe ściągające się. Do v£slrzykiwań 
używają strzykawki Sahliego, lub 2 razy większej Collina, wre­
szcie do większych dawek (do zawiesiny BE) strzykawki .Luera. 
W strzykiw ania powtarzają się mniej, więcej 2 razy tygodniowo., 
co zależy wyłącznie od Sśobistego zapatryw ania kierow nika b a­
raku. K ontrola przez badanie plwocin pod m ikroskopem , przez 
mi& ^enie ciepłoty 3 razy dziennie, wreszcie przez ważenie ciała 
odbyw a się ściśle. Równie dokładnie, jak  u chorych leczonych 
w b arak u ,’ odbyw a się kontro la i u osób leczonych am bulato­
ryjnie, k.tórych liczba coraz więcej wzrasta. Rozgłos, który szcze­
gólniej wzbudził C. S pengler, doszedł na\P'et do w arstw  niż­
szych ludności, tak że średnio zgłasza się do baraku  codziennieS 

1 2—-3 osób z p rośbą o leczenie tuberkulinam i. Ponieważ są to 
osoby niegorączkujące i ponieważ p rz jję to  m etodę przeprow a­
dzenia wstrzykiwań bez wywołania odczynu (gorączkf), przeto 
leczenie to daje się przeprow adzić am bulatoryjnie bez przlrw y 
w zajęciu zawodowem chorych.

Zbyteczna dodawać, że zaczyna się od .rozczynów  najsłab­
szych, t. j. najwyżsiym  n u m e ie m k y )  oznaczonych, powoli p rze­
chodząc do silniejszych. Doszedłszy stopniowo do dawki silniej­
szej, jeśliby ostatn ia wywołała gorączkę, czyni się .dłuższą przerw ę 
(8—1 0 -dniową) i pow raca do daw ek słabszych.

Sądzę, że dołączone tu  3 tablice wystarczą do uw idocznie­
nia i uzupełnienia powyższego opisu stosow ania tuberkulin  
w baraku Prof. Neussera. Tablice te  zawieszone są pod  szkłem 
w pracow ni do codziennego m |Jtku , a ponieważ do książe.ęzki 
wyłącznie na to przeznaczonej zapisuje się Codziennie^irócz cie­
płoty ciała pażdego chorego także każdorazową dawkę wstrzy- 
kniętegOLjrozczynu tuberkuliny, przeto popełnienie jakiejkolwiek 
omyłki staje się niemożliwe, pomim o że lekaL-ze,, zm ieniają się 
codziennie, pełniąc p o . .kplei naprzem ian służbę, to na klinice, 
to w baraku. Ja sam dobrow olnie zastępowałem  codziennie ko­
legów obarczonych róż-nórodną pracą, a mając pod te k ą  i owe 
tablice i książeczkę z zapisaną ostatnią dawką tuberku lin ’ , 
oryentow ałzm  się zupełnie łatwo. Przy pom ocy tych tablic można 
będzie przyrządzać rozczyny i innych gatunków  tuberkulin, 
o których dzfśiaj je s z B l to tylko wiemy napewne, że należą 
do przetw orów  drogich (1 ,qci TR  kosztuje' na m iejscu w H oechst 
8 m arek 50 f.).

Mam nadzieję, że dalsze badania w pracowniach bakteryo- 
logieznych i klinicznych usuną z czasem zam ęt i braki, do ty­
czące leczenia tuberkulinam i; sądzę dalej, że każdem u z nas, i to 
wcale nierzadko, zdarzają się w prak tyce czy to pryw atnej, czy 
szpitalnej przypadki gruźlicy, w których wSżórstkie możliwe 
środki bez dojścia do pożądanego wyniku doszczętnie się wy­
czerpały i gdzie zachodzi konieczna potrzjeba szukania środków  
nowych. Za daleko idący skeplycYzm do niczego nie prowadzi. 
M etoda stosowania tuberkulin , podana powyżej, me należy do 
ryzykownych i m ożna jej próbow ać w przypadkach złośliwych 
bez pogw ałceniA sum ienia lekarskiego, tem  więcej, że kazuistyka 
trzeźwa i W iarogodna coraz częściej przytacza spostrzeżenia, 
przem aw iające na korzyść fęezenia tuberkulinam i.

Na tem miejscu £kłrf<iam uprzejm e podziękow anie przeło­
żonemu baraku Drowi Neum annowi za koleżąńską pom oc i li­
czne wyjaśnienia, których mi ni» szczędził.
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P iśm ien n ic tw o  bieżące.

Neurologia.
G e p t n e r .  O nowotworach móżdżku u dzieci. (W n u ś .  

Gas. 1908, Nr 11). Nowotwory wewnątrzczaszkowe u dzieci nie 
należą do rzeczy rzadkich. W edług Gowersa na wiek do lat 20 
przypada */a wszystkich nowotworów mózgu, a z tego 1S'5 prc. 
na wiek do lat 10, a 14 prc. po 10 r. ż. Z 2 /0  guzów mózgu 
u dzieci było według danych A llenstarra — 152 guzów gruźli­
czych. W edług Scidla guzy gruźlicze w mózgu u dzieci w ystę­
pują dw a razy częściej, niż u dorosfych. Jeżeli obliczyć te guzy, 
to */„ Gowersa zmniejsza się do ’/ . Inne nowotwory ̂ m ięsaki, 
glejaki, raki, zdarzają się najczęściej w wieku od 4 / lat, co
się objaśnia częstością urazów w tym  wieku. N ow otw ory zda­
rzają się częściej u chłopców, niż u dziewczynek: z 270 przypad­
ków Steffena 45 przypada na chłopców, 25 na dziewczynki. 
Co się tyczy siedziby w mózgu, to według Gowersa najczęściej 
siedzibą guzów  bywają półkule, dalej móżdżek, most, rdzeń prze­
dłużony, ciała czworacze, wreszcie szypułki mózgowe. Z 1.>2 
przypadków  guzów gruźliczych mózgu, podanych pizez O ppen- 
heima, 47 przypada na móżdżek. W edług Baginskyego guzy g ru ­
źlicze mózgowia u dzieci najczęściej zdarzają się w móżdżku. 
Z 83 guzów takich u dzieci, zebranych przez Steffena, 44 przy­
pada na móżdżek, 26 na półkule, 10  na most i części sąsiednie. 
Z 33 mięsaków, również zebranych przez Steffena, 21 pizypa- 
dało na móżdżek. Móżdżek w całości dotknięty bywa bardzo 
rzadko, najczęściej jeden robak lub półkula. W edług statystyki 
Krausa, opartej na 97 przypadkach, układają się objawy w na­
stępujący sposób: ból głowy — 88 razy, wymioty — 69 razy, 
tarcza zastoinowa — 66  razy, bezład ruchów — 58 razy, za­
wroty głowy — 48 razy, tkliwość potylicy — 45 razy, osłabie­
nie m ięśniowe —  48 razy. G. podaje własne spostrzeżenie m ię­
saka u 6-letniej dziewczynki, który zajął cały móżdżek, nie 
przekraczając jego granic. Mięsak ten wywołał zejście śm iertelne 
po mniej więcej 8 miesiącach. Nełken.

E F l a t a u .  0 szlakach piramitlowych. [Polskie Arch. 
nauk biol. i lek. T. 111 Z. 1—3). Na zasadzie własnych badań 
doświadczalnych i danych, poczerpniętych z piśm iennictwa, przed­
stawia F . przebieg szlaków piram idowych u człowieka w sposób 
następujący. Szlaki te zaczynają się w pasie ruchowym kory, 
zajmują w torebce wewnętrznej jej kolano i odcinek tjlny , 
w szypułce [pes pednncu li)  przyśrodkow e */B części, w moście 
leżą rozrzucone w t.zw. pęczkach piram idowych, dopiero w ty l- . 
nej części m ostu zbierają się ponownie w jeden zwarty pęczek, 
tworzący w rdzeniu przedłużonym  t. zw. piram idę. W  skrzyżo­
waniu się piram id przechodzi głów na część włókien każdej pi­
ram idy do przeciwległego (heterolateralnego) szlaku piram ido- 
wego bocznego, o p ró c z 'te g o  zaś do szlaku piram idow cgo bo­
cznego i przedniego tej samej strony (hom olateralnego), (cza­
sami do szlaku piram idowego przedniego przeciwległego), docho­
dząc w ten sposób cło rogów  przednich. O d kory mózgowej aż 
do tylnego odcinka mostu są włókna piram idow e pom ieszane 
z innemi korowem i włóknam i rzutowemi (projekcyjnem ij, a do­
piero od tylnego odcinka mostu zaczyna się samoistny pęczek 
piram idowy, biegnący aż do skrzyżowania piram id, poczem zno­
wu w łókna ’piram idow e mieszają się z innemi włóknami, biegną- 
cemi po części od trzonu mógowego do rdzenia, poczęsci po- 
Wstającemi w samym rdzeniu. W łókna pii am idowe, przeznaczone 
dla różnych okolic ciała, biegną w korze mózgowej i w n ieda­
lekiej od  niej odległości, z osobna. W  torebce wewnętrznej leżą 
praw dopodobnie tem  bardziej ku przodowi, im bardziej ku do­
łowi leżą w pasie ruchowym. Praw dopodobnie też mieszają się 
już ze sobą w torebce wewnętrznej i nie dają się już tu  pod 
względem anatomicznym tak ostro odgraniczyć, jak w korze 
mózgowej i w jej pobliżu. W  trzonie mózgowym szlaki p iram i­
dowe, przeznaczone dla różnych okolic ciała, mieszają się z sobą 
jeszcze bardziej. W  nóżce mózgowej można jeszcze odgraniczyć 
szlaki, przeznaczone dla głowy (a leżące tutaj w pośrodkowei 
Vs podstaw y nóżki) od reszty szlaków piram idowych (leżących 
tutaj w drugiej, trzeciej i czwartej V5 części podstaw y nóżki). 
Począwszy od mostu zaciera się i ten podział szlaków piram i­
dowych na szlaki dla głowy i dla reszty  ciała. T o p rzepy tyw a­
nie się wzajemne włókien piram idow ych, różnorodnych pod 
względem czynnościowym , odbywa się u  człowieka również
w rdzeniu.   W reszcie podaje F  schematyczny zarys przebiegu
części poszczególnych szlaków piram idow ych, a mianowicie: 
!) włókien piram idowych, kierujących się do jąder ruchowych

nerwów mózgowych, 2) zbaczających pęczków szlaków piram i­
dowych, 3) szlaków piram idowych w rdzeniu. R.

K o p c z y ń s k i .  Badania doświadczalne z zakresu ana­
tomii i lizyologii tyluycli korzeni nerwów kręgowych.
[Polskie Arch. nattk biot. i lek. Tom  III., Z. 1—3). Doświadcze­
nia na małpach doprowadziły K. do wniosków następujących: 
A. Pod względem tizyologicznym: 1 ) Przecięcie jednego tylnego 
korzenia, tyczącego się pewnego odnóża, nie wywołuje żadnych 
zaburzeń w ruchach tego odnóża. 2) Przecięcie kilku korzeni 
tylnych, (lecz nie całej seryi, odpowiadających danej kończynie), 
wywołuje przemijający kilkodniowy bezład ruchów ’, zwłaszcza 
w używaniu palców. 3) Rola VIII. tylnego korzenia szyjnego nie 
jest tak doniosła; oszczędzenie bowiem I. korzenia tylnego 
grzbietow ego, w yrów nuje zaburzenia ruchowe, powstałe po prze­
cięciu reszty korzeni z danej seryi, łącznie z VIII. 4) Przecięcie 
całej seryi korzeni czuciowych, odnoszących się do danej koń­
czyny, nie znosi w niej całkowicie ruchów, tylko wybitnie je 
upośledza. W ykonyw anie znieczuloną ręką skutecznych ruchów 
chwytnych jest niemożliwe, natom iast wykonalne są różne ruchy 
w ramieniu i przedram ienia, a nawet w kiści i palcach, sto­
pniowo się doskonalące; bieganie jest możliwe, choć utrudnione.
5) Przecięcie jak pod 4) wywołuje w znieczulonej kończynie wy­
b itną wiotkość i zanik mięśni. —  B) Pod względem anatomicznym:
1) Pęczek przecinkowy Schultzego utworzony jest praw ie wyłą­
cznic ze zstępujących gałązek korzeni tylnych; domieszka włó­
kien, pochodzących z szarej istoty rdzenia, jest w nim bardzo 
nieznaczna. Im niżej przecięto korzenie tylne szyjne lub grzbie­
towe, tem  dalej w kierunku stożka rdzenia sięga owo przecin­
kowe zwyrodnienie. Jednak nawet po przecięciu dolnych szyj­
nych i górnych grzbietowych tylnych korzeni do V-go włącznie, 
pęczek grzb ietow o-pośrodkow y (/. dorso - m edialis) w części 
lędźwiowej i krzyżowej rdzenia nie ulega żadnem u zwyrodnie­
niu. 2) T ylne korzenie po wejściu do rdzenia przesuw ają się 
w znany sposób stopniowo ku linii środkowej, jednak nic tw o­
rzą nigdzie zbitej jednolitej masy, a z sąsiednimi korzeniami 
wzajemnie się przeplatają i w m iarę posuwania się ku górze 
wzajemnie cieńczeją. 3) Po przecięciu tylnych korzeni po jednej 
stronie, nie pow stają żadne zwyrodnienia w powrózku tylnym  
strony przeciwnej; zwyrodnienia rozsiane w powrózkach przc- 
dniobocznych zależą od pewnych zaburzeń w krążeniu krwi sza­
rej istoty, lub od uszkodzenia części, przeważnie obwodowych, 
istoty białej, (niemal nieuniknionego przy usuwaniu łuków krę­
gowych). 4) Podział powrózków tylnych na pęczki Golla i Bur- 
daeba odnosi się właściwie tylko do górnych odcinków szyj­
nych. Sep lum param edianum  w dolnych szyjnych i górnych grzbie­
towych odcinkach nie stanowi granicy między tymi pęczkami, 
gdyż granica przyśrodkow a zwyrodnienia jest p rosta, a nie eso- 
wata, jak owa przegroda [se.pt. parauted.). 5) Część włókien po­
wrózków tylnych w niektórych przypadkach przechodzi bezpo­
średnio poprzez jąd ra  pow rózków tylnych do przeciwległej p ę­
tli i b iegnie w k ierunku kory mózgowej. 6 ) Po przecięciu ty l­
nych korzeni niema żadnych zmian w odpowiednich kom órkach 
ruchowych rogów przednich, a praw ie żadnych w korzeniach 
przednich; spostrzegane przeto w tedy zaburzenia ruchowe nie 
zależą od zw yrodnienia kom órek ruchowych i przednich korzeni. 
7) Po przecięciu tylnych korzeni między rdzeniem, a zwojami 
międzykręgowymi, ulegają odcinki dośrodkow e korzeni (przy 
rdzeniu) zupełnem u zwyrodnieniu, obwodowe zaś (przy zwojach) 
nie okazują zwyrodnienia naw et w 36 dni po operacyi; włókna, 
idące z kom órek rdzenia w kierunku obwodu poprzez tylne ko­
rzenie. i zwoje międzykręgowe (durchziehende Fasern), u małp 
nie istnieją. 8) W  zwojach m iędzykręgowych w 30 dni po prze­
cięciu tylnych korzeni nie stw ierdza się zwyrodnienia w ste­
cznego. R.

A w e r b a c h .  Postacie niezupełne {formes fru stes)  cho­
roby Basedowa. [W iest. oflahn. 1907, T. XXIV, wrzesień, 
październik). Do głównych objawów choroby Basedowa z bie­
giem czasu dodano mnóstwo objawów drugorzędnych. Bywają 
jednak przypadki, w których nietylko głównych objawów (przy­
spieszenia czynności serca, wola, wysadzenia okar) brak, ale zna­
mionującym chorobę bywa tylko jeden z pomniejszych obja­
wów. W edług statystyki Passlera całokształt objawów w choro­
bie Basedowa zdarza się w 35 prc. wypadków. W ysadzenie 
gałek ocznych bywa w 55  prc., często zjawia się dopiero w dal­
szym przebiegu. Również i przyspieszenie działalności serca na­
leży do objawów niestałych. Te postacie, k tó re  nie dają pełnego 
obrazu chorobowego, zostały nazwane przez Trousseau nie- 
zupelnemi [fonn.es fru s les)  i zdarzają się nierzadko. A., jako oku­
lista, zajmuje się przedewszystkiem zaburzeniam i ocznemi przy 
chorobie Basedowa, mianowicie zwraca uw agę na dwa objawy:
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na jednostronne w ysadzenie gałki i na objaw Graefego. Jedno­
stronne wysadzenie gałki ocznej w edług statystyki Griffitha na 
35 przyp. zdarzyło się 7 razy. Jeżeli obok wysadzenia istnieje 
wole, przyspieszenieltezynności se rca , lub obydwa te  objawy 
razem, rozpoznanie nie jest trudne. Zdarza się jednak  b rak  tych 
objawów i obok wysadzenia istnieją jedynie objawy Stellwaga 
lub Graefego na jednem  lub obydwóch oczach. T erson  spostrze­
gał inną kom binacyę objawów, mianowicie przyspieszenie czyn­
ności serca wspólnie z objawami Stellwaga i Graefego bez wy­
sadzenia gatek. W  pewnym  przypadku spostrzegał A. w yłącznie 
tylko objaw Graefego. Częstość tego objawu według rożnych 
statystyk waha się między 13'3% — 68'2%- Toniczny skurcz 
dźwigacza powieki górnej, t. zw. rzekomy objaw Graefego, roz­
wijający się po przem ijaniu opadnięcia powieki, oraz histeryę 
można w przypadku, opisanym przez A., napew no wyłączyć. Na 
zasadzie piśm iennictw a, oraz własnych spostrzeżeń dochodzi A. 
do wniosku, że objaw Graefego przy chorobie Basedowa należy 
uważać za objaw znamienny. Mechanizm tego objawu dotych­
czas ostatecznie wyjaśniony nie został. Oprócz autora Longi 
Pungle podali 4 przypadki niezupełnej postaci choroby Base­
dowa wyłącznie z jednostronnym  objawem  Graefego. Nelken.

N i k o l s k i j  P. Rozsiane kropkowe wybroczyny w rdze­
niu przedłużonym przy wczesneni kiłowem schorzeniu na­
czyń i opon mózgowych. (Żurn. Newrop. i  P sy  clij. 1907, 
Zeszyt 2 i 3). Przypadek nadzwyczaj rzadki. Chory autora 
w październiku 1902 r. przechodził kiłę. W  przeciągu roku po­
m im o leczenia rtęciow ego 4 naw roty, ostatni, kiedy ustrój cho­
rego jeszcze nie zdążył wydzielić przyjętej rtęci. W ę wrześniu 
1903 roku zjawiły się bole w krzyżu i w dolnej połowie klatki 
piersiow ej; w dwa tygodnie potem  bole głowy w okolicy po ty ­
licy. Bole głowy coraz się wzmagały, zjawiły się wymioty. Pnw  
badaniu stw ierdzono wzmożenie odruchów  kolanowych, brak  za­
burzeń czucia. W reszcie wystąpiło porażenie połowicze praw o­
stronne i na drugi dzień śm ierć przy objawach osłabienia czyn­
ności serca. Sekcya stw ierdziła: rozsiane kropkowe wybroczyny 
w rdzeniu przedłużonym  i moście, szkliste zw yrodnienie naczyń, 
zw yrodnienie kom órek nerwowych w układzie nerwowym  cen­
tralnym , zwłaszcza w zwojach m iędzykręgow ych i w szyjnym 
zwoju współczulnym. Ze względu na częstość nawrotów , niewy­
starczające działanie rtęci, przyspieszenie tę tna  bez podw yższe­
nia ciepłoty w drugim  okresie, wreszcie objawy nerwowe uważa 
N. ten  przypadek za bardzo ciężki. Zwłaszcza przyspieszenie tę ­
tna  uważa N. za objaw złośliwej kiły. Nelken.

, P u s s e n .  0  porażeniu poródowepi. ( W racz. Gaz. 1908, 
N r 1). W śród  porażeń urazowych wydzielają się w osobną 
g rupę porażenia nerwów obwodowych u dziecka, pow stałe pod­
czas porodu, k tóre wyróżniają się m echanizm em powstania, prze­
biegiem  i po części zbiorem  objawów. Do tej grupy zaliczyć na­
leży porażenia n. twarzowego, oraz porażenia splotu barkow ego. 

i ł § ' erwsze PowstaJ4 w skutek ucisku nerw u twarzowego łyżką kle­
szczy położniczych. Drugie, zwane porażeniem  D uchennea, (który 
je pierwszy opisał), dotyczy mięśni naram iennego, dwugłowego, 
ram iennego w ewnętrznego, ram ienio-prom ieniow ego i odw raca­
cza przedram ienia, oraz podgrzebieniow ego. Jednakow oż w lżej­
szych przypadkach ulegają porażeniu jedynie 2 —3 mięśnie, 
w cięższych, przy urazach całego splotu, więcej mięśni z odpo- 
w iedniemi zaburzeniam i czucia typu obwodowego. Porażenie to 
najczęściej zdarza się przy porodach sztucznych: splot bywa 
uszkodzony łyżką kleszczy, palcem  lub hakiem  przy odwiniętej 
rączce, nierzadko i podczas zabiegu praskiego. Podczas porodów  
prawidłowych porażenie to zdarza się rzadko, mianowicie przy 
dużej główce i wązkiej miednicy, kiedy ucisk splotu następuje 

* przy przerzynaniu się główki. Przy poprzedzaniu główki i prze­
chyleniu jej w b o k , splot szyjny strony przeciwnej naciąga się 
i najbardziej naprężone włókna pękają, w skutek czego następuje 
porażenie. Przeważającą przyczyną porażeń splotu barkow ego 
byw a właśnie naciągnięcie nerwów splotowych i od stopnia tego 
naciągnięcia zależy stopień porażenia. W  m iarę naciągnięcia 
pęka otoczka, następnie pęka w łókno nerwowe, przerywa się 
przewodnictw o, a w ylana krew , wywierając ucisk, zwiększa po­
rażenie. N astępnie tw orzy się blizna, k tóra przeszkadza zrośnię­
ciu się odcinków pękniętego nerwu. W skutek tego cały szereg 
autorów  żąda, aby w razach zupełnego przerwania przew odni­
ctwa natychm iast wykonać zabieg operacyjny w celu usunięcia 
świeżych jeszcze blizn i zeszycia nerw u. Leczenie bywa wogóle 
dw ojakie: w razie zachowania przew odnictw a: miesienie, elektry- 
zacya, ciepło w ilgotne; w razie zniesienia: zabieg operacyjny, 
polegający na usunięciu blizn, wycięciu zwyrodniałych odcinków 
nerwu, uw olnieniu nerw u z blizny i zeszyciu nerwu. Podczas

operacyi dobrze jegt drażnić elektrycznie nerw  powyżej miejsca 
urazu w celu określenia przewodnictw a. W  razie najm niejszego 
chociażby zachowania się przewodnictw a, należy tylko uwolnić 
nerw  od ucisku. Po operacyi wogóle nie należy nigdy pom ijać 
m iesienia i elektryzacyi. W ynik zabiegu operacyjnego zależy 
nietylko od stopnia porażenia, ale i od jego trw ania. Przy po ra­
żeniach, nie starszych nad rok, wynik operacyi bywa pomyślny, 
przy starszych — wątpliwy, w skutek znacznego zwyrodnienia 
obwodowego odcinka nerwu. K ennedy jednak  na zasadzie 40 
przypadków  radzi nie wyrzekać się operacyi i przy starszych 
pórażeniach. W  końcu podaje P. nadzwyczaj rzadki przypadek 
ciężkiego obustronnego porodowego porażenia splotu barkow ego 
(z porażeniem  ruchow-em górny ch kończyn praw ie zupełnem, za­
nikami, zupełnym odczynem  zw yrodnienia i znieczulenieijljj u dzie­
cka 11-miesięcznego. Poród był bardzo ciężki, główka duża, mu­
siano zastosować pociąganie. Na poważniejszy zabieg poza p rze­
cięciem  ścięgien obydwóch mięśni piersiowych rodzice się nie 
zgodzili. Nelken.

Zapiski lecznicze, n o w e  leki i narzędzia .

Sprawa rzekomych soków unęsnycli, .wm ibianych przez 
fabryki niemieckie, nie schodzi z porządku dziennego. F abrykan t 
»soku« »Puro«, DmScholl, stara  się bronić przed ciężkimi zarzu­
tami, jakie m u czynią najpoważniejsze tygodnik.i lekarskie nie- 
mieckię, tem , że... i inni fabrykanci »soków mięsnych* w Niem ­
czech, Anglii i t. d. sprzedają pod tą  nazwą mieszaniny wycią­
gów mięsnych z białkiem kurzem ; przyznaje się jednak, jak 
stw ierdza »Miinch. med. Wochens.« (21), że i jego »sok« jest 
takąż m ieszaniną W edług »Deutsche med W ochens.« (2J,)_ spraw ą 
»Puro« zajęła się też p rokura to rya państw a wkM onachium. R .

Polyvibr;itor. F irm a R e in ig er-G eb b ert-S ch a ll w yrabia 
obecnie nowe narzędzie do miesienia w ibracyjnego, tak zwany 
polyvibrator. Składa on się z 4 zakończeń, ułożonych zupełnie 
tak, jak palce u ręki. Każdy z nich ma na końcu na podobień­
stwo kości palca, kulkę m etalową, otoczoną mięką gumą. Poly- 
v ibrator zastępuje w szystkie inne ząkończenia i daje się znako­
micie zastosować do m iesienia m iędzyżebrzj oka, brzucha, serca 
i t. p., w yręczając zupełnie rękę. K.

Elektryczny ogrzewacz. E lektro technik  S t a n g e r  w Ulm 
sporządził ogrzewacz, który nazwał: Stangerotherm . Ogrzewacz 
ten  składa się z giętkiej tkaniny drucianej, pokrytej m ateryą 
nieprzepuszczalną. Ogrzewacz ten łączy się z odpow iednim  elek­
trycznym  przewodnikiem . Ma on tę za le tę , że ciepło daje się do­
kładnie regulow ać, aparat ogrzewa się zaraz i zaw ste jest go ­
towy do użytku. U żyw ać; go mozrja do miejscowych okładów, 
do ogrzewania stołów operacyjnych, łbżek i t. p.

Gastroskop. "<1^. o e n i n g  i S t i e d a  podają (»Miinch. med. 
W ochens.* Nr 19) nowy gastroskop. Ma on przekrój owalny, 
przez co wchodzi łatwiej do przełyku. (Jak wiadom o tak  zwań1 
połykacze mieczy w prow adzać sobie mogą do przełyku naw et 
szerokie przedm ioty, ale płaskie). Żołądek oglądać najlepiej przy 
wzdęciu pow ietrzem , lepiej o wiele, niż pod wodą. K.

Elastyczna skrobaczka. By zapobiedz przedziurawieniom  
m acicy , podał R u d o 1 p h (Monachium) skrobaczkę, k tóra przy 
końcu ma elastyczny łuk, uniemożliwiający przedziurawienie m a­
cicy, naw et bardzo miękkiej. Skrobaczka ta  nadaje się także dla 
urologów  i rynologów. K.

Leczenie biegunek żelatyną. A u r  o ls  zachwala leczenie 
biegunek żelatyną jałow ą w lewatywach (15— 10 grm.), albo we­
wnętrznie (po 10  grm . na dawkę). Żelatyna działa bardzo dobrze 
przy b iegunkach letnich, przy biegunkach z zaziębienia, u cię­
żarnych, a naw et prz) gruźlicy jelit. K.

Strzykawka zgłębnikowa Hasenfelda. Strzykaw ka ta  
łączy w sobie użytek strzykawki, zgłębnika zwykłego i Playfaira. 
S trzykaw ka sama ma 5 ctm. pojem ności i podobnie, jak strzy­
kaw ka Gourona, wypuszcza płyn tylko kroplam i. Zakończenie 
strzykawki je s t podobne, jak przy strzykawce Brauna, 16 ctm. 
długie, a na końcu ma zgrubienie takie, jak  zwykły zgłębnik 
m aciczny i nakarbow anie celem nałożenia waty. K.

W leczeniu skazy moczanowej polfeca R o s e n f e l d  
(M ediz. KliHik 1908, Nr 21.) 150 gr. gliceryny (na 75 klgr wagi 
ciała) w 4 porcyach (co 2 godziny) co 4— 6 tygodni w herbacie, 
m leku lub wodzie selterskiej, a w międzyczasie codzień 10— 15 
grm. mocznika. K
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Odkażanie zg łęb n ik ó w  żołądkowych w praktyce co­
dziennej poleca F u l d  (Beri. klin . IVoc/is. 1908, N r 20) wyko­
nywać przez ogrzewanie zgłębników przez 20 m inut do 70° C. 
w m ieszaninie w ody z gliceryną aa. A)

Nowy przyrząd do niiesienia wibracyjnego składa się 
ze skrzyneczki, k tórą przyśrubow uje się do stołu, a w której 
zapomocą osobnych skrzydeł wytwarza się drgania, zapomocą 
dwóch węży gumowych przenoszące się pneum atycznie na od­
powiednie zakończenia. Przyrząd ten ma tę  zaletę, że chory może 
się nim  sam posługiwać, że miesi on równocześnie dwa miej­
sca, n. p .  obie b łony bębenkowe, oczy i t. p., wreszcie, że jest 
bardzo p rosty  i nie psuje się. K.

Sprawy Towarzystw naukowych.

Towarzystwo lekarskie krakowskie.

Posiedzenie w dniu 6. maja 1908.
Przewodniczy Prezes kol. B o r z ę c k i .  Obecnych człon- 

ków 32.
Protokół z poprzedniego posiedzenia pizyjęto„
Prezes w ita jako gościa kolegę J a n i s z e w s k i e g o .
1) Kol. K o s t a n e c k i  przedstaw ia przyrządy, przywiezione 

z Poznania k tóre każdy lekarz może otrzym ać bezpłatnie 
w aptece a k tóre służą 'd o  przesyłania wydzielin przy choro­
bach zakaźnych do zbadania do najbliższego zakładu higieni­
cznego. Składa się taki przyrząd z pudelka drewnianego, w mem 
jest ru rka  blaszana, a w nich szldanne rurki do przesyłania 
wydzielin. Do tego dołączają odpowiednie koperty. Nie wolno 
przesyłać m ateryału z cholery, dżumy i nosacizny. Jest osobna 
instrukcya dla listonoszów, jak się m ają z tem  obchodzić. Po 
zbadaniu zakład musi przesłać telegraficznie wynik rozbioru le­
karzowi.

D y s k u s y a :  Kol. G e r t l e r  wyraża zdanie, że lepsze by­
łyby rurki celuloidowe od szklanych, gdyż tiudniej ulegają zni­
szczeniu. __ Kol. G l i ń s k i  podaje, że to  samo już wprowadzono
w Szwajcaryi, głów nie dla błonicy. — Kol. L e w k o w i c z  są­
dzi, że ru rk i celuloidowe nie m ogą być użyte, bo się nie dadzą 
wyjałowić. — W edług zdania kol. I t w a ś n i c k i e g o  podobne 
urządzenia, jak  w Prusiech, istnieją i w K rakow ie, jakko l­
wiek na małą skalę. — Kol. C i e c h a n o w s k i  jest zdania, że 
zanim by państw o zaprowadziło podobne urządzenia, należałoby 
się starać, by powstały one w większych miastach w zakresie samo­
rządu. — Kol. B o r z ę c k i  twierdzi, że chodzi tu głównie o pro- 
wincyę i m iasteczka; w tym  celu pow innoby się Tow. lek. od ­
nieść do W ydziału krajow ego lub do Nam iestnictwa celem wy­
dania polecenia lekarzom i szpitalom na prowincyi, by wydzie­
liny w przypadkach podejrzanych przesyłano do zbadania do 
Krakowa lub Lwowa. — Kol. K o s t a n e c k i  odpowiada, że po­
czątek już zrobiony. Doc. D roba będzie w ykonywał w swojej 
pracowni takie rozbiory. — Kol. G l i ń s k i  wnosi, żeby Tow. 
lek. uprosiło kol. Kostaneckiego, by jako członek Najw. Rady
Zdrowia poparł sprawę.

2) Kol. J a n i s z e w s k i  wygłosił zapowiedziany wykład:
opiekach dla chorych gruźliczych44.

W  d y s k u s y i  dziękuje kol. K o s t a n e c k i  za odczyt kol. 
Janiszewskiemu; zw raca uwagę na społeczną stronę walki z g ru­
źlicą; wnosi, by w ybrać grono kolegów (Jaworski, Korolewicz, 
Janiszew ski,’ Droba, Ciechanowski, Gliński, Schaitter, Bielański, 
Kwaśnicki, ’ Nowak, Jakubowski, Pareński, Lewkowicz, Landau 
Jan), k tórćby się zastanowiło, na jakich w arunkach przystąpić 
do lwowskiego » Tow arzystwa walki z gruźlicą*. — W niosek przy­
ję to  jednom yślnie. — Kol. C i e c h a n o w s k i  porusza stronę 
ekonom iczną tego zagadnienia. Sekretarz: B r  Cetncirowski.

Posiedzenie w dniu 20. maja 1908.
Przewodniczy kol. Prezes B o r z ę c k i .  Obecnych człon­

ków 18.
Protokół z poprzedniego posiedzenia przyjęto.
Kol. C i e c h a n o w s k i  w gorących słowach zachęca ko­

legów do wzięcia udziału w Zjeździe lekarzy czeskich, jaki od­
będzie się w tych dniach w Pradze.

Kol. C e t n a r o w s k i  wygłosił zapowiedziany odczyt: 
jĄjeczenie sposobem Pinkusa w cierpieniach ginekologi- 
cznych.44 (Rzecz do druku).

W  d y s k u s y i  zabrał głos kol. P i o t r o w s k i ,  k tóry  chwa­
lił ten  sposób leczenia, opierając się na własnych doświadcze­
niach w 52 przypadkach. Sekretarz: D r Celnarowski.

IV. Zjazd lekarzy i przyrodników czeskich.
Praga czeska, S . czerwca.

Uroczyste otwarcie IV. Zjazdu lekarzy i przyrodników  cze­
skich odbyło się d. 6 . b. m. w »Narodnem Divadle«. Zgromadzili 
się w stolicy Czech, obok przedstawicieli miejscowych, delegaci 
narodów  słowiańskich, a tym  razem stawili się wszyscy w kom ­
plecie. Ze strony rządu przybył nam iestnik C o u d e n h o v e ,  
dalej marszałek krajow y S c h ó n b o r n ,  prezydent m. Pragi, re- 
ktorow ie uniw ersytetu czeskiego i czeskiej politechniki, oraz wicie 
innych osób i liczne grono pań. Po zwyczajowem dłuższem po­
witaniu Zjazdu przez przewodniczącego Komitetu urządzającego 
Prof. Dr M a i x n  e r  a , rozpoczął się szereg przemówień przedsta­
wicieli władz i instytucyi naukowych czeskich, a następnie p re ­
zesów słowiańskich delegacyi narodowych w następującym  po­
rządku: Prof. W i c h  e r k i e w ic z  (Polska), Prof. O t t  (Rosya), Dr 
S u b o t i ć  (Serbia), Prof. P e t r o w  (Rosya), Prof. K u z n i e c o w  
(Rosya), D r 81 a j m e r  (Sławonia), Prof. G o r j a n  o v i ć - K r  a m-  
b e r g e r  (Kroacya) i Dr G w o z d e c k i  (Ukraina). — N astępnie 
sekretarz generalny Prof. H e v e r o c h  dał ogólny rzut oka na 
spraw ę Zjazdów lekarzy i przyrodników  czeskich, czeskich wyż­
szych szkół i instytucyi naukowych i całej sprawy oświatowej 
w Czechach. Na prezesów honorowych wybrani zostali: Prof. 
W  i c h e r  k i e w i c z , Dr S u b o t i ć ,  Prof. P e t r o w ,  Prof. K u- 
z n i e c o  w,  Dr  Ś l a j m e r ,  Prof. G .orj a n o  v i ć - K r a m b e r g e r  
i Dr  G w o z d e c k i .  Na krzesło przewodniczącego toczącego się 
posiedzenia Prof. M a i x n e r  pow ołał Prof. W  i ch  e r  k ie  w i c z  a, 
k tóry  po stosownem przem ówieniu udzielił głosu Prol. M a­
n e t o w i  do wygłoszenia odczytu p. t. »Veda a kultura«. Spra­
wiedliwość każe wyznać, że ze słyszanych przezem nie wykładów 
tego rodzaju na uroczystych posiedzeniach zjazdowych żaden 
wyborem  tem atu i aktualnością treści tak nie odpow iadał m o­
ralnej i umysłowej potrzebie słuchaczów, jak te n , k tóry  wypo­
wiedział Prof. M a r  es. Po przeprow adzeniu paraleli między wie­
dzą a kulturą, przyznał prelegent wyższość kulturze w stosunku 
do ostatecznych zagadnień człowieczego istnienia. Przystoso­
wawszy swe zapatryw ania do cech duchowego bytu Germanów 
i Słowian, zakończył Prof. M a r e ś  swój odczyt uastępująccmi 
słowami: »Silny duch niem iecki tw orzy kultu rę sity i władania, 
a najwyższe dobro upatruje w zużytkowaniu wszystkich sił. Przo­
duje w nim przeświadczenie biologiczne, że w życiu wszelka sku­
teczność zależy od użycia brutalnej siły. Cel kultury  niemieckiej, 
to nie dostojeństw o osobiste, lecz pycha silnej indywidualności. 
Nam Słowianom brakuje siły do tego rodzaju ku ltu ry : słabą jest 
nasza wola do zapanow ania i władania. Nie jesteśm y zdolni do 
ukrzyżowania w imię krzyża, do ujarzm iania w imię swobody, 
do odpierania kultury  w imię kultury, zwłaszcza w celu pom no­
żenia własnej mocy. Za ostatni przeznaczeniowy cel przyrody 
uznał K ant k u ltu rę , życie rozum nych istn ień , kierowanych mo- 
ralnemi praw am i; kulturę dobrej woli, dodającej ludzkiem u 
istnieniu bezwzględnej godności. A skoro ku ltu ra dobrej woli 
nie w ytrw a przeciw  kulturze przem ocy i siły brutalnej i prow a­
dzi przeznaczeniowo do zejścia z tego świata, to w życiu ludz- 
kiem najwyższą ku ltu rą jest i pozostanie spraw iedliw ość: cudzą 
krzywdą nie pomnażaj swej mocy. Nie działaj przez litość, m iło­
sierdzie, lecz przez cześć dla dostojeństw a własnej osoby, bo 
chybionem  dostojeństw em  jest zakładanie swej mocy na cudzej 
krzywdzie. Dostojeństwo sprawiedliwości upokorzyć musi py­
chę siły*.

T e słowa prelegenta wywołały podniosły nastrój w zgro­
m adzeniu, czemu dał wyraz w stosownych zwrotach przew odni­
czący Prof. W i c h  e r  k i ew  i c z. Znaczenie tych uroczyście wy­
powiedzianych myśli odczuli niezawodnie w odm ienny sposób 
niektórzy delegaci na estradzie, chociaż między nimi G erm anów  
nie było.

Udział Polaków  w Zjeździe dochodził do 30 członków: byli 
czynni w sekcyach, gdzie dość często występowali z wykładami. 
O naukowem  powodzeniu Zjazdu pisać trudno  wobec tego, że 
Zjazd odbywa się dalej w całej pełni. Ogólna liczba członków 
wyniosła 1090. Zapewne w skutek przybycia delegatów  rosyjskich 
wznowiono >Dekarski K om itet słowiański«, program em  Zjazdu 
nie objęty, którem u poświęcim y list następny. " A. K.
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37. Zjazd niemieckiego T ow arzystw a chirur­
g iczn ego  w Berlinie 21— 24 kwietnia 1908.

P o d ał Dr Adolf Klęsk.

(Ciąg dalszy).
14) M u l l e r  i P e i p e r  (Wifocław). Leczenie roilieu za­

czynem proteolitycznym i iirzecrwzficzynefn ciałek białych.
(Por. »Munch. med. Wochgfrs-* 1908. Nr 17). I. M u 11 e r« -(Część 
teofcetyczno-doświadczalntf): Jeżeli na pożywkę surowiczą Lófflera 
dam y kroplę ropy, w takim  razie przy obecności zączynu p ro ­
teolitycznego ulegnie surowica krw i rozpuszczeniu i pow stanie 
w tem  m iejscu dołek. Ropa tak zwańa »gorąca« wywołuje 
w ybitny dołek, ropa zaś »zimna«, gruźlicza, tylko zasy­
chał Zaczyn proteolityczny pochodzi z ciałek białych wieloją- 
drzastych, a nie ma go w limfocytapb. Przy rozpadzie ciałek 
uwalnia aję on i wywołuje rozpad białka. Przeciwne zupełnie 
działanie m a tak zwany anlyferm ent, krążący we krwi i p rze­
chodzący do przdsiekó-to w jamie brzusznej i opłucnej Przez do­
danie ferm entu do ogniska gruźliczego można więc ropę »zimną« 
zmienić w *gjj}fci|£ą« i ułatw ić wessanie, a naódigrót przy ropie 
»gorącej« przez dodanie antyferm entu wstrzymać wessanie 
i zm pięjjąyć rozpływanie się tkanki. Zaczynowe przy gruźlicy 
dział^in. p jodoform , wywołując grom adzenie się ciałek białych, 
ich rozpad i uw ajnianie się zaczynu. Przeciwzaćzynowo aajała 
zdaje się znowu przekrw ienie Biera, wywołując' prżez n a p is y  
krwi pow strzym anie ropienia. N adm ierne ropienie rńoźna po- 
•wSrzymać przez dodanie antyferai&ntu w postaci surowicy krwi 
lego sam ego lub innego osobnika lub płynu przesiękowego 
z otrzewnej lub opłucnej.

II. P e i s e r  IGżęść kliniczna): Podany powyżej sposób s to ­
sował P. w 100 przypadkach i tam, gda-ie jSpj-awa ropna była 
Wprosi dostępna działaniu surowicy, otrzym ał wyniki bardzo 
dobre, bo ograniczenie ropienia, zniknięcie wydzieliny ropnej, 
oczyszczenje się sj^rbk-ie Ijany, spadek gorączki i prędkie goje­
nie się. Nie nadają się do tego letSgmia sprawy takie, gdzie 
z3 pow odu um iejscowienia an tyferm ent n f i  może w prost działać 
miei$cowo, n. p. przy ropieniach łłoStnyęh, głębokich ropierriach 
palców i t. p. Cięcia muszą być prow adzone w ten sposoł?', by 
anlyferm ent m ógł działać w całej pełni, a więc nie zij małfz 
Przy ostrych rópieniach m ik a  ropa pod wpływem tego Iećzenia 
już na d rug^dz ień .

15) Odkaź,Aaiie rąk i t. d. B r u n n  (Tiibingen) poleca do 
mycia chorach jodynie wyskok 96®/0, K l a p p  i D ó n i t z  pole­
cają na ręce swój chirosoter, H e i d e n h a i n ,  K a u s c h  spirytus 
m ydlany Milfulicza i , p. C h 1 u m sit \r (Krakowy ,wyjała\via katgut 
w rozczynEBBfcamtory EłTK), karjóóiu 30’0, wyskoku 5,0.

16) H o  e h e  n e g g  (W iedeń), omawiając usuwanie guzów 
przysadki mózgowej, twierdzi, że przez usunięcie' guza wyle­
czyć m ożna akromęgjalię, zachęca też^klo tej operacyi.

17) P a y r  stara się leczyć wodogłowie, Sączkując kom ory 
m ózgowe zapoinocą kawałka żyły, wyciętej z inne^b miejsca, 
n. p. z Syły Odpiszcz.elowej. Kawałek ten wprowadza P. 'do-1 ko­
m ory i siw arza odpływ  płynu do przestrzeni pcłtlpajęczej lub 
w prost do podłużnej^zaJoki żylnej. Kawałki nacfvnkrw ionośnych  
m ają bardzo wieLką""żywotność i dają się znakom icie przeszcze­
piać.

K a u s c h  i H e  i l e  s^Słrali się przy wodogłowiu "odprowa- 
dłjie płyn mózgowordżSńiowy do jamy brzyjsznej, przęz»prze­
w iercenie kos?i Krzyżowej. S p r i n g e r  zaleóa nakłućia komór, 
naw et kilkakrotne.

l5) E c k  s t e i n  (Berlin]? 0 plfłstycc nosa. U chorej, k tóra 
\fsku tek  wypalania naczyniaka straciła koniec nefta, Wykonał E. 
plastykę w len sposób, żć cały n o sftd  dołu po podpreparow aniu  
podniósł do gióry, przez co z dolnegę końca grzbietu  ndsa po ­
w stał k-aniet nozdrzy. W ynik bardzo dobry.

r a " K  o c h e r  (Berno): Badanie-'krwi chorych na cho­
robę Basedowa. Badania krwi u chorych na chorobę Basedowa 
stw ierdziły, że liczba krw inek czerwonych je st praw idłow a, neu- 
trmilów mniejsza, a IrtnfoćyfBw znacznie większa. Po operacyi 
zwięk|y:a się liczba neutrofilów, a lim focytów zmniejsza. W ogóle 
po opf*?acyi stw ierdza,się wybitifS powiększenie się liczp^rciałek 
białych (ao 12,’OOuT K rzepliwość krwi zwykle jest zmniejszona, 
lepkość natom iąśl zwięksSfHa. iftni,a,ny krwi zjawiają się już w po­
czątkach chńrpby; zmniejszanie się liisżŁy ciałek ma w rokowaniu 
złe znaczenie. O bran ie po operacyach wola prjzy chorobie Base­
dow a ma'ĄjJ5eher śm iertelności.

H ć i n n i k e  (Drezno) podaje, przedstaw iając preparaty  z k ró ­
lików, że można u tych zwierząt wywołać wole przez proste  wy­
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cinanie połowy gruczołu. W ól je st zatem przerostem  gruczołu 
nadm iernym  po utracie pewnych \ezęŚGi gruczołu lub usfaniu 
ffzynńośęi tychże czfęści.

20) D o  1 l i n g ę  r (Budapeśt): Dalsze doświadczenia nad 
podskórnem usuwaniem gruźliczych gruczołów szyjnych. 
D. omaw-ia zalety i wyniki podskórnego w ydobywania gruczołów 
szyjnych z cięcia na karku pod włosami.

feilT B r a u n  {Zwickau) omawia przypadek wycięcia ner- 
wiaka nerwu współczulnego, przycz|m  uszkodził tę tn icę; 
uszkodzony kawałek w ycią ł'a  kikuty iętszył sia-ężnieŁvedług Sti- 
cha. — D  o b  e r a u e r 1 twjerdzi, że przez,stopniow e uciskanie p o d ­
wiązką elastyczną można wytworzyć s t o p n i c ę  krąiżenie uboczne 
i potem  śmiało podw.iązywać lub zeszywać duże naczynia; sam
D. n. p. w dwóch przypadkach postąpił w ten sposób z tętn icą 
i ż.yłą biodrow ą wspólną przy wycinaniu guzów. — M a r t i n  
zeszył tę tn icę ram ieniow ą z dobrym  skutkiem  przy powikłanem  
zwichnięciu łokcia.

28) H  a c k e r (Graz): W ycięcie przełyku w ciągłości i plti- 
slyka (w częśjci szyjnej) z powodu raka. II. zdaje spraw ę 
z przypadku uSTycięcia przełrlcu w częłśći szyjnej z powodu raka, 
poczem wykonano plastykę (ze skóry). Operowana, obecnie 1V2 
roku po operacyi, czuje ijię zupełnie dobrze.

23 9 1 c k e r  (Heidelberg): 0 leczeniu raka wpustu. V.
operow ał raka w pustu 3 razy. N ajtrudniejszym  aktem  je 9t wy­
ciągnięcie guza ljpwotwornwego j. przepony. Po operacyi zakłada 
się zawsze przetokę żołądka. Jeden chory wyzdrowiał — W  dy­
sk u sji polępał G o t t j s t e i n  (W roęław) przy kurczu w pustu za­
k ła d an i^  baloników  gumowych, podpbnie i C z e r n y . — K o r t e  
wykonał dwa ra z j  podobną opej:jvcyę, jak  H acker. — L a u p e r  
wyjeęzył raka*wpu.śtu radem .

24) D e  Ó - u e r v a i n  (Chaux-de-Fonds): 0 włóknisto-
nnbłonkowycli guzach sutka i ieh złośliwem zwyrodnieniu. 
De y . przytacza ezęste: przyoadki ŁKjśuwego zwyrodnienia włók­
nistych guzów sutka i sądżi, że zawsze lepiej postępow ać choćbjr 
zbyt doszczętnieHniż zanądto zachowawczo. (C. d. n.)

Działalność c. k. Zakładu badania środków spożyw czych  
w Krakowie w r. 1907.

N a  podstaw ie spraw ozdania przedłożonego c. k . M inisterstwu spraw  wew n. 
w  W iedniu opracow ał

Dr L eonard  Bi er, starszy inspektor Zakładu.

Liczba wykonanych przez Zakład w r. 1907 badań i w yda­
nych orzeczen wynosiła -1,564. i wzrosła w porów naniu z rokiem  
ubiegłym  o 168, była jednak  mimo to n iższa, aniżeli w latach 
1902 —1904. "kajwięćfSj próbek  cfosilarcżyły starostwa'j)wła(ize ad ­
m inistracyjne 1: inslancyi), bo ’'® i? j ’więcej o 8o wdbec r. 1906); 
natom iast władze sądowe, o ra j p rokurato rye państw a i w tym  
roku podobnie, jak w latach ubiegłych, nadesłały w porów naniu 
d<y poprzedzających lal m n ie j^ ą  ilosc p i łb e k  do badania. T łó- 
m ąjzyć należmy nietyle m niejsztm  zainteresowaniem  się \ ładz 
sądowych dla ustawR z .16. stycznia lS5p ile raczej mniejszą 
działalnością orgafiów nadzorczych, nie m ających praw  organów  
nadzorczygh po myśli ustawy (§jj2 ) (żandarmi, autonom iczne wła­
dze miejs-raie) i posługujących się celem  uniknięcia kosztów ba­
dania sądami, dla których Zakfad pracuje bezpłatnie. Wskutęjś: 
rerwizyi, wykonywanych przez Zakład (w tym roku częstszych), 
uzyskano próbek 171. Dowiód małego zainteresow ania się racyo- 
nalrrf kontrolą środków  spożywczych zfcBśyły gm iny i w roku 
1907, przesyłając do Zakładu 19 próbek do badania, a w tem 
przew ażw j jf ijb k i wodyi W ydział krajow y praegj^ł prób, 6 , wy­
działy pow iatowe 14, inne urzędy państw o w e® 1 o s jb y  pryw atne 
17. Mimo zwiększonej liczby p ró b ek , nadesłanych przez sta ro ­
stwa, wiele' starostw  nie r.ozwija należytćj kontroli. W  r. 1907 
12 starostw  nie nadesłało Zakładowi ani jeSnćj próby, a 2T> sta­
rostw  tylko po 1 —5 prób i to przeważnie wody (w sprawie 
koncesyi na fabryki wody sbdowej). Z tego też powodu uważał 
ZakłacJ za właściwe odwiedzać te powiaty, z których już w la­
tach ubiegłych starostw a nie nadsyłały prób <3b badania i wy­
konywać w nich p ttez  swaich urzędników rewizye śsodkęw  spo­
żywczych i przedm iotów  użytku. Że w powiatach tych stosunki 
co do środków  spożywczych bynajm niej nie są tak  wzorowe, 
jakby  to  się 'wydawafo* z nienadsyłania próbek, dowodzi najle­
piej to, że na 171 prób, pobranych przez urzędników  Zakładu, 
i f p l i  okazało siętz-afałszowanych lub Z epsu tych , nie licząc tych, 
k tóre zaraz przy-rewizyi jako,-z’̂ psute :za zgodą kupca zniszczono.

PRZEGLĄD J^EKARSKI
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Działalność ta  Zakładu znalazła w roku bieżącym poparcie mi­
nisterstwa w postaci rozporządzenia, polecającego iządow i k ra ­
jow em u układanie co roku w porozumieniu z Zakładem program u 
rewizyi, których Zakład ma dokonać. Rozwinięciu działalności 
Nakładu w tym kierunku przeciwdziałać jednak  będzie sprawa 
kosztów, wynikających z tych rewizyi, na które rząd me przezna­
czył o so b n e g o  funduszu; dotychczasowe zaś stosowanie ustawy przez
sądy, przyznające liczne uwolnienia i nieściągalność kosztów po­
stępowania karnego wobec podsądnych, obarczałoby przy licznych 
'•ewizyach zanadto  dotacyę Zakładu, przeznaczoną na inne cele.

Niewłaściwe — zdaniem Zakładu — stosowanie ustawy przez 
sądy, objaw iające się w licznych uwolnieniach, oraz zbyt nizkim 
wymiarze kary w zbyt rzadkich orzeczeniach przepadku towaru, 
oraz w niestosow aniu § 2 1 . ustawy, który to paragraf pozwala 
na sądowe publiczne ogłoszenie wyroku w razie pow tórnego za­
sadzenia je s t przyczyną zbyt małego postępu popraw y w kraju 
co do wielu środków  spożywczych. Dla niektórych zaś fałszowa­
nych artykułów  sprowadzanych (zwłaszcza z W ęgier) je s t takie 
postępow anie sadów jakby ochroną, pod którą handel tymi pro­
duktam i w kraju coraz bardziej się rozszerza. Z tego też powodu 
przedstaw ił Zakład m inisterstwu spraw wewnętrznych, jako swej 
władzy przełożonej i wyższym władzom sądowym w kraju odpo­
wiednie wnioski co do stosowania ustawy przez sądy krajowe, 
pragnąc tym sposobem  zapewnić ustaw ie o obrocie handlowym
środkam i spożywczymi lepszy skutek.

Aby gminom , więcej dbałym o popraw ę handlu artykułam i 
żywności^ ułatwić odpowiednią i um iejętną kon tro lę , uzyskał 
Zakład w’ roku 1907 osobną dotacyę na urządzanie kursów  dla 
wykształcenia ukwalifikowanych komisarzy targowych. Cztero- ■ 
miesięcznego kursu takiego, zakończonego egzaminem, nie m ożna 
już było jednak rozpocząć w roku sprawozdawczym; istnieje je­
dnak uzasadniona nadzieja, że jeżeli gminy zgłaszać będą tak 
licznych kandydatów  na kurs, jak na zapowiedziany w roku sp ra­
wozdawczym, to rząd nie odmówi zasiłku na ten cel nawet w od­
stępach rocznych. , .

Rodzaj przedmiotów badanych, oraz stopień ich zakwestyo-
now ania (podany w nawiasie) wskazują następujące liczby:

W oda studzienna, źródlana i rzeczna 90 (16), woda sodowa 
10 (7), w ody m ineralne 7, mleko, śm ietanka, kefir 15 (6), ser 
3 (3 ), masło 14 (13), inne tłuszcze jadalne 11 (7), oliwa 4 (4), 
mięso 5 w yroby m asarskie 13 (12), ryby 10 (6 ), mąka i inne 
produkta mączne 115 (59), chleb i inne pieczywo 55 (37), owoce 
19 (10), przypraw y korzenne 165 (110), grzyby 3 (2), krachery 
i syropy 40 (24), cukier i wyroby cukiernicze 98 (45), herbata 
248 (74), kaw a 57 (30), surogaty kawy 14, kakao i czekolada 
14 (2), wino 139 (60), piwo 25 (24), wódka 192 (96), miód 5 (2), 
ocet 1 1  (6 ), drożdże 3 (1), nafta 16 (7), naczynia, przyrządy 
i przedm ioty użytku 108 (56), inne 52 (22). Razem przeto na 
1,561 nadesłanych prób i wydanych orzeczeń zakwestyonowano 
731, czyli 46,83% badanych przedmiotów, procent większy, ani­
żeli w jatach ubiegłych. W  około 7» wypadków zakwestyono- 
wanie nastąpiło w skutek zepsucia p ro d u k tu , mniej więcej w % 
z pow odu zafałszowania. Rodzaj napotykanych zafałszowali wogóle 
nie różnił się w roku sprawozdawczym od spotykanych poprze­
dnio; nadm ienić jednak  należy, że co do niektórych artykułów  
był odsetek zafałszowań szczególnie wielki, n. p. przypraw y ko­
rzenne 56% ; herbata zaś, co do k tórej p rocent zafałszowań w la­
tach ubiegłych z roku na rok wybitnie m alał, była ponownie
częściej zafałszowaną — 27,6°/o-

Ze spraw  ogólniejszych wymienić należy opinie Zakładu, 
wydane w spraw ie czyszczenia młynów m ącznych, dotkniętych 
molem mącznvm (Rphrstici RHlmirlici), oraz sprawozdanie o roz­
m iarach i przyczynach tej klęski młynarskiej w kraju  i środkach, 
zmierzających do jej zapobieżenia, przedłożone m inisterstw u spraw 
wewnętrznych, a oparte na podstaw ie podjętych badań, w końcu 
opracowanie wzorowego regulam inu targow ego dla handlu mle- 
czywem, który przedłożono zwołanej do Zakładu ankiecie, złożo­
nej z przedstawicieli m inisterstw a rolnictw a, krajowego instruk­
tora m leczarstwa, towarzystw  mleczarskiego i rolniczego, właści­
cieli obó r i m leczarń miejskich oraz delegatów  m agistratów  
Krakowa i Lwowa. Regulam in ten z uwzględnieniem  uchwal 
wspomnianej ankiety  w postaci odbitek rozdaje Zakład bez­
płatnie gm inom , pragnącym  um iejętnie uregulować targ  mleczny 
u siebie- służyć m a on zarazem  jako wytyczna działalności we 
W spomnianym kierunku dla kształconych w zakładzie komisarzy 
targowych.

W iadomości zaw odow e i ogó lno-lekarsk ie .

Medycyna społeczna. Epidemiologia. Statystyka. 

Izba lekarska wschodnio galicyjska ogłasza następujące 
O s t r z e ż e n i e .

Lekarz kołomyjskiej powiatowej Kasy chorych, zam ieszkały 
w Kołomyi, podjął starania celem popraw y warunków pracy 
w tej Kasie. .— W zywa się wszystkich Kolegów, aby w razie 
ew entualnego zatargu tego lekarza z Zarządem Kasy i skutkiem  
tego wypowiedzenia mu tej posady, nie obejmowali tejże bez 
poprzedniego porozum ienia się z Izbą.

Prezydent: D r Fistenbnrg.
Galicyjska Kasa dla chorych lekarzy we Lwowie

odbyła d. 30. V. W alne Zgrom adzenie. Stowarzyszenie to już pięć 
la t rozwija bardzo pożyteczną działalność, w ypłacając co roku 
znaczne stosunkowo kw oty dla chorych lekarzy. Obecnie liczy 
Kasa ISO członków, przeważnie przynależnych do Izby lekarskiej 
w schodnio-galicyjskiej. W  roku 1907 wypłacono 7,478 K za 
1,090 dni choroby i 800 K na koszta pogrzebowe. Fundusz re ­
zerwowy wynosi .3,399'60 K, stan czysty m ajątku z dniem 31. 
XII. 1907 —  2,357’97 K. Nad sprawozdaniem  toczyła się oży­
wiona dyskusya, w której wskazywano i uchwalono pewne re­
formy w urzędowaniu W ydziału, mające na celu wzmocnienie 
podstaw  finansowych Towarzystwa. W ydział ma opracować p ro ­
jek t zmiany sta tu tu  w tym kierunku, aby także lekarze rządowi 
mogli być członkam i Kasy, gdyż według dotychczasowych norm  
statutow ych mogą przystępow ać do Kasy tylko lekarze wolno 
praktykujący. (»Kuryer lwowski* Nr 258).

P ragnąć należy, aby lekarze, zwłaszcza w zachodniej Gali­
cyi, zwrócili uwagę na działalność »Kasy dla chorych lekarzy* 
i otrząsnąwszy się z niczem niewytłómaczonej obojętności, przy­
stąpili jaknajliczniej do Kasy, ku własnemu przedewszystkiem  po ­
żytkowi. R.

Państwowym Związkiem organizacji lek. austin kie­
ruje tymczasowo 1 w iceprezydent, Dr Adolf G r u s s  (W iedeń 
IV/1, Grosse N eugasse Nr 1 ), do którego we wszystkich spra­
wach zwracać się należy. R.

Z admi nistraeyi znaczków receptowych.
Sprzedano znaczków: po 4 h po 1  h
Od r. 1904 do 30. IV. 1908 . 400,177 180,676
W  maju 1908   1,279 500

razem  401,456 181,176
D r Życtlowicz, adm inistrator.

Komitet iekarsko-aptekarski dla popierania przemysłu 
lekarskiego w Krakowie (Kom itet dla usunięcia tow arów  p ru ­
skich) odbył posiedzenie w d. 1 . VI. b. r. Zapadły następujące 
ważniejsze uchwały: 1 ) Ogłaszać w pism ach lekarskich treść  
uchwał, powziętych na posiedzeniach Komitetu, celem utrzym ania 
styczności ze światem lekarskim . 2) Nie ograniczać się do po ­
równawczego zestaw ienia cen i jakości tow arów, wytwarzanych 
przez różne fabryki niem ieckie i n i e niemieckie, ale skłonić fa­
brykantów  n i e niemieckich do energicznego ogłaszania się w pol­
skich pismach lekarsk ich , jakoteż rozsyłania cenników lekarzom 
polskim, podobnie jak to czynią Niemcy. 3) Zmusić pośredników  
krajowych, sprzedających narzędzia lekarskie, do sprowadzania 
tych narzędzi od wytwórców n i e niemieckich, a gdyby to szło 
opornie, postarać się u k tórejś firmy n i e niemieckiej o urządze­
nie małej stałej wystawy najpotrzebniejszych narzędzi lekarskich, 
i to n. p. przy dziale kom ercyjnym  Tow arzystwa Sam opom ocy, 
lekarzy. Celem takiej wystawy byłoby zapoznanie lekarzy z wy­
robam i n i e niemieckimi, a tem samem pośrednie zmuszenie k ra­
jowych pośredników  do sprow adzania tych wyrobów.

Zaznaczyć należy, że zagranica odnosi się do dążeń Ko­
m itetu z wielką sympatyą. W szystkie firmy czeskie, francuskie 
i szwajcarskie, do których się zwrócono, ofiarują przy zamówie­
niach z powołaniem się na kom itet po 10—25%  opustu od cen 
katalogowych, podobnie, jak to czynią firmy polskie w Królestw ie.

N atom iast zupełnie nie popiera dążeń Kom itetu polityczna 
prasa krajowa. Pism a polityczne w K rólestw ie ciągle ogłaszają 
artykuły o rugowaniu wód leczniczych i zdrojowisk niem ieckich' 
a w naszej prasie o tem  ani wzmianki! U chwalono tedy, ażeby 
jeden z członków K om itetu napisał w tej spraw ie kilka artyku­
łów dla jednego  z dzienników politycznych, a może pod w pły­
wem tego pow stanie większy ruch w prasie codziennej.
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Kom itet nie ustaje w pracy, ale prosi lekarzy i aptekarzy 
w kraju o energiczne poparcie dążeń K om itetu, bo inaczej celu 
nie osiągnie.

Sprawy sanitarne w parlamencie austryackim. W  d.
3. VI. b. r. wygłosił Dr D i e t z i u s ,  poseł z Jarosławia, prezes parla­
m entarnej komisyi sanitarnej, w Izbie posłów mowę, w której poru­
szył cały szereg ważnych spraw  sanitarnych. Przedefłsz^stkiem  po­
parł gorąco żądania lekarzy powiatowych i kolejowych, zmierzające 
do popraw y bytu. »Pod wzgędem sącyalnym* — mówił Dr Die- 
tzius — »zepchnięto wogóle lekarzy (rządowych) na stanowisko 
podrzędne, m ają oni zawsze tylko głos doradczy, Mshocraź należy 
się im, jako znawcom, w spraw ach sanitarnych wpływ bardziej 
rozstrzygający. A jeżeli już położenie m ateryalne i społeczne le­
karzy rządowych nie jest godne zazdrości, to położenie lekarzy 
kelej,Qwych jest w prost drw inam i z wszelkiego poczucia spra­
wiedliwości . . .  Lekarze kolejowi m ają tylko obowiązki, a nie 
m ają żadnych praw. Dziennie płatny robotnik kolejowy ma po 
roku praw o przystąpić do funduszu prowizyjnego, lekarz kole­
jowy nabyw a zaś tego praw a dopięso wtedy, gdy dojdzie do 
1400 lv. rocznej płacy, co jednakże przy  nad wyraz nędznem 
w ynagrodzeniu lekarzy kolejowych następuje przeważnie dopiero 
po 10— 15 latach służby. Ale^ gdy lekarz wreszcie dojdzie do 
owych 1400 K., to w praw dzie podanie jego (o ile do tegos czasu 
pomim o wytężającej służby wogóle jeszcze je st zdrowy) o przy­
jęcie do funduszu prowizyjnegoJ|zostaje uwzględnione, pod wa­
runkiem  w,szakżq zapłacenia kilkuset koron talósy z powodu 
przekroczenia przepisanego wieku, tak, jak gdyby lekarz nie 
przesz,edł tej granicy w służbie państwowej, ale jak  gdyby do- 
piero-co w wieku spóźnionym do służby wstąpił*. Co w.ęcej, 
przy wymiarze em erytury liczy się czas służby dopiero od przyjęcia 
do funduszu prowizyjnego! W  razie choroby musi lekarz kolejowy 
z własnych funduszów opłacić zastępcę". Do tego wszystkiego 
może być pozbawiony posady bez podania powodów każdej 
chwili za prostem  3-miesięcznem wypowiedzeniem.

W  dalszym ciągu mowy przeszedł Dr Djietzius do orga- 
nizacyi i działalności służby sanitarnej państwowej wogóle. 
»W spraw ozdaniu m inisterstw a spr,aw wewn. czytamy* — mó­
wił — »że organizacya służby sanitarnej w A ustryi okazała się 
dobrą, co uznają zagraniczne publikacye zawodowe, w szczegól- 
norci radca D r T elke z W rocławia. Ale, Panowie, w całej wiel­
kiej Austryi nie znalazł się ani jeden  zawodowiec, ani jedno pi­
smo zawodowe, k tóreby  miały coś dobrego i korzystnego o tem  
do pow iedzenia; opinii takiej trzeba było szukać aż z a g ra n ic ą ... .  
Istotnie bowiem organizacya sanitarna w A ustryi nie odpow iada 
ani postepow i nauki, ani współczesnym wymaganiom, gdyż naj ■ 
ważniejsze agendy tego zakresu; zamiast być pod jednolitem  
kierownictwem , Są porozrzucane po różnych m inisterstwach*. 
Do tego znajdują się one tam  przeważnie w fokach laików, bo 
W ysoki Rząd uważa lekarzy za »stan drugorzędny.* »W ten spo­
sób spraw y sanitarne znajdują się^po kaw ałku w m inisterstwach: 
sprawiedliwości (higiena więzień), skarbu, rolnictw a (zdrojowiska 
sprawy wetę^ynarskie), handlu (higiena przemysłu, sprawy sani­
tarne żeglugi), kolejowem (higiena kolei), oświaty (higiena 
szkolna); ba naw et po&ednio* także już w m inisterstw ie pracy, 
które dopiero ma być utworzone. I wobec tego mówi się o orga- 
nizacyi! W szak organizacya, to coś jednolitego. Sprawy sani­
tarne w Austryi z o ra ły  jednak  jakby  slialpelem tak  posiekane, 
że po ich kierow nictw ie nie m ożna w tych w arunkach spodzie­
wać się żadnej korzyści.* — A przecież pierwszym obowiązkiem 
państw a jest dbać o to, by miało ludność zdrową, zdolną do 
pracy i do zniesienia wszelakich podatków, bo bez takiej ludno­
ści państw o zginąćby musiało. S tąd w yrastają dla państw a 
olbrzym ie zadania w zakresie ochrony dziejci, higieny szkolnej, 
higieny przem ysłu i t. d. W  przem yśle n. p. nie wystarczą sza­
blonow e przepisy o choćby nawet, 8-godzinnym  dniu pracy. Bel­
gia, H olandya, Anglia zaprowadziły obok przepisów  o czasie 
pracy i t. p., także stały nadzór lekarski celem uwzględnienia 
indywidualnej spraw ności roboczej każdego robotnika. Nie 
mniejsze są zadania państw a w zakresie zwalczania chorób za­
kaźnych; a tu  wymienia mówca konieczność państwowej ustawy 
o chorobach zakaźnych (o kt<5?ej znowu przycichło), nadzór nad 
środkam i żywności, policyę w eterynarską, uregulow anie sprawy 
prostytucyi i t. d. W ypełnienie tych zadań jest obecnie popro- 
stu niemożliwe; agendy sanitarne są we wszystkich 3 instan- 
cyacb władz politycznych urządzone wadliwie, poczynając od in- 
stancyi najniższej, t. j. od starostw a, gdzie referaty  lekarza powia­
tow ego może star<S|ta w edług swego widzimisię’zmieniać, choć nie 
wolno mu podobnie postąpić naw et z referatem  —  inspektora po­

datkow ego, bo tam  rozstrzyga dopiero krajowa dyrekcyą skarbu. 
W e wszystkich instancyach m ają lekarze tylko głos doradczy, 
a rozstrzygnięcie najważniejszych naw et spraw  sanitarnych leży 
w rękach laików, praw ie wyłącznie praw ników , którzy m ogą być 
w praw dzie ludźmi bardzo wykształconymi i znakom itym i praw ni­
kami, ale równocześnie znawcami zawodowych spraw  lekarsko- 
higienicznych nie są i być nie mogą.

W  końcu poruszył Dr Dietzius nieodpowiedni skład Naj­
wyższej Rady Zdrowia, w której, i to od niedawna, zasiada le- 
dw.ót jeden cz ło n ^ , z Galicyi, (chociaż właśnie pow inno być w tej 
korporacyi tylu znawców stosunków  galicyjskich, ilu wymaga 
rola Galicyi, jako przedm urza, chroniącego całą m onarchię od 
wkroczenia epidem ii ze wschodu) i wniósł dwie rezolucye, od­
pow iadające uchwałom VII. W iecu Izb lelęarskich z roku 1902: 
»‘t)  W zywa się rząd, by w jaknajkrótśzym  czasie przygotow ał 
utworzenie m inisterstw a sanitarnego. 2) W zywa się rząd, by bez 
zwłocznie przeprow adził g runtow ną reorganizacyę służby san itar­
nej, przyczem  lekarzom  przyznane być powinno należne stano­
wisko przez nadanie im większej samodzielności, a ich orzecze­
niom znaczenia rozstrzygającego, a zarazem pow inno być odpo­
wiednio uregulow ane ich położenie m ateryalne i socyalne w sto­
sunku do innych urzędników  adm inistracyjnych (techników  i p ra­
wników)*.

W  głosowaniu uzyskały obie w niesione rezolucye popar­
cie większości Izby. W praw dzie od uchw alenia tych rezolucyi 
do ich w ykonania przez rząd droga daleka, niemniej współcze­
sne niem al poruszenie piekącej po trzeby reform y sanitarnej 
przez Dra*D i e t z i u s a w Izbie pośłów i przez Prof. L u d w i g a  

4w Izbie Panów nie pozostanie bez wpływu. Co zaś mowie D ra 
D i e t z i u s  a i uchwalonym przez Izbę wnioskom  jego szczególną 
nadaje doniosłość, to to, że w parlam encie austryackim  poraź 
pierwszy podniesiony i uznany został postu lat o s o b n e g o  m i ­
n i s t e r s t w a  zdrowia. Ji.

Szpitalnictwo i zakłady zaopatrzenia w Galieyi 
w świetle porównawczem. Świeżo opuścił pras^, III zeszyt 
L*RXX tom u w ydawnictw  c. k. Centralnej Kom isyi statystycznej 
w W iedniu  p. t. »Statistik des Sanitatswesens* za rok 1904. 
Z m nogich, zawartych w tym  zeszycie liczb statystycznych za­
sługują na uw agę n iektóre zestawienia porównawcze, objaśnia­
jące zacofany stan Galicyi pod względem  szpitalnictwa i zakła­
dów zaopatrzenia w porów naniu z całą Austryą.

I ta k 'ę g i l  i c z b y  ł ó ż e k  s z p i t a l n y c h  w stosunku do 
ludności zajmowała Galicya w r. 1904 m iejsce o s t a t n i e .  Je­
dno łóżko, Szpitalne przypadało u nas na 1.262 mieszkańców, 
gdy naw et w Dalm acyi stosunek ten wynosił 1:1101, na Buko­
winie 1:1011, w Gorycyi 1:912, w całej A ustryi średnio  1:524.

Koszta u t r z y m a n i a  j e d n e g o  c h o r e g o  wynosiły 
w Galicyi w tymże roku średnio 1'43 k. dziennie. Taniej ko­
sztowało leczenie już tylko w Gorycyi (1'40 k.), a naw et w D al­
macyi, zajmującej miejsce trzecie od końca, kosztowało ono po 
168  k., w całej A ustryi zaś średnio 2 '22  k.

Z żyjących w A ustryi o b ł ą k a n y c h  było w r. 1904 po ­
mieszczonych w zakładach lub przytułkach śpednio 61’5°/o, w o- 
piece domowej 38'5j70. Gahcya dawała opiekę zakładową za- 
ledwo V, w kraju  znajdujących się obłąkanych (w zakładacn 
29’6 prc., w przytułkach 3'9 prc.), stojąc tu  znowu na o s t a ­
t n i  e m  miejscu, naw et poza Dalm acyą (27'4-)-8'8 prc.).

Dla p o ł o ż n i c  posiadała Galicya (prócz krakowskiej kli­
niki) w 2 krajow ych zakładach i klinice lwowskiej z a l e d w o  
-86 łóżek; dla porów nania wystarczy przytoczyć, że praski za­
kład porodow y liczy 537 łóżek, a naw et taka K aryntya ma 
w swym zakładzie 63 lęzk a . Koszt dzienny jednego łóżka w y­
nosił w K rakowie ledwo 1'90 k.; we Lwowie wprawdzie w yno­
sił on 3 7 0  k., ale tam  przy obliczeniu jjbsztów  uwzględniono 
i klinikę. T ylko Dalm acya w ydaje nieco mniej.

P o d r z u t k a m i  zajmował się w Galicyi tylko krakow ski 
szpital św. Łazarza, umieszczając, je  u wychowawczyń; w ten  
sposób opiekowała się Galicya w ciągufjcałego) r. 1904 a ż  28 
(dwudziestu ośmiu) podrzutkam i "(śmiertelność 10'71 prc.). W y­
starczy nadm ienić, że krajjSyy zakład podrzutków  w Pradze 
opiekował się w tym  roku 9.776 podrzutkam i.

G ł u c h o n i e m y c h  kształcono w 2 zakładach galicyjskich 
w r. 1904 — 127, (na Morawach n. p. 319), c i e m n y c h  58 
(na Morawach 14Ę|). NkT było w Galicyi ani jednego zakładu, 
gdzieby ciemni znaleźli zatrudnienie (w Czechach 2 dla 254). 
A jednał^ miało być w Galicyi w r. 1904 głuchoniem ych 11,300 
(na Morawach 2681), ciem nych 4.735 (w Czechach 3001),

G ł u p i  a k ó w  miało być w Galicyi w r. 1904 4.315*(nie­
wątpliwie jest ich więcej, bo na danych, zbieranych przez gminy, 
polegać nie można). Z nich pod opieką w jakim ś przytułku był
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jakiś szczęśliwiec, od szeregu lat klasyczny we wszystkich s ta ­
tystykach. Co praw da, i w V orarlbergu tylko także jeden  je st 
w zakładzie; ale też tam głuptaków  naliczono wogóle tylko 95.

Ż ł o b k a  dla niemowląt nie miała w r. 1904 Galicya ani 
j e d n e g o .  W  o c h r o n k a c h  znajdowało opiekę ledwo 1'7 prc. 
dzieci od lat 3—6 ; pod tym względem zajm uje Galicya znowu 
jedno z o s t a t n i c h  miejsc (trzecie od końca, poczem idzie już 
tylko Dalm acya z 1 prc. i Bukowina z 0 5  prc.). Jedynie tylko 
co do z a k ł a d ó w  s i e r ó t  są u nas stosunki nienajgorsze; było 
ich w r. 1904 w Galicyi 44 (3.044 wychowańców), a n. p. w Cze­
chach 59 (2.287 wychowańców).

Co do z a k ł a d ó w  z a o p a t r z e n i a  (kalek, starców) znowu 
jednak  zajmuje Galicya m iejsce p r z e d o s t a t n i e ,  rozporządza­
ją c  jednem  miejscem w tych zakładach na 2.034 mieszkańców. 
Po nas idzie już tylko Bukowina. Nawet w Dalmacyi jedno miej­
sce wypada na 1.547 ludności.

D opełniają obrazu liczby, objaśniające, w jakim  stopniu 
dostępna jest ludności galicyjskiej p o m o c  l e k a r s k a  i p o ł o ­
ż n i c z a .  O to w r. 1904 przypadał w Galicyi 1  lekarz na 5.236 
mieszkańców, jedna położna na 3.289; jedna apteka na 21.445. 
I tu  zajmujemy znowii miejsce o s t a t n i e .  W  całej Anstryi przy . 
pada 1 lekarz średnio na 2.318, położna na 1.376, apteka na 
7.524 mieszkańców. Co do lekarzy jest więc w Galicyi dwa, co 
do położnych i aptek praw ie 3 razy gorzej, niż zresztą w Au- 
stryi. N aw et Dalmacya ma 1  lekarza na 4.182, naw et Bukowina 
ma jedną położną na 1.768, a aptekę na 18.141 mieszkańców.

R.
Kasy macierzyńskie, instytucyę, godną naśladowania, 

założył rząd włoski ze względu na częste poronienia w klasie 
robotniczej, jakoteż powijanie dzieci słabowitych wskutek tego, 
że m atki w ostatnich czasach przed porodem  oddają się ciężkiej 
pracy. Każda robotnica obowiązkowo od lat 15—50 musi nale­
żeć do kasy. W kładka roczna wynosi 1 5  lira, z czego połowę 
płaci pracodaw ca, a połowę robotnica. W  razie poronienia lub 
porodu dostaje kobieta jednorazow e w sparcie w kwocie 30 li­
rów , przyczem  nie wolno jej wrócić do pracy przed upływem 
dni 30; przez ten czas może kobieta wypocząć i wrócić do sił, 
mając z czego żyć i utrzym ać dziecko. /{.

P o li ty k a ,  a. m e d y cy n a . Sm utną jest rzeczą, że do lekar­
skich rozpraw  miesza się w  Niemczech coraz częściej polityka. 
W  N r 7 »Przegl. lek.« podaliśm y na str. 92 treść odczytu H am ­
burgera: O ograniczeniu płodności wśród robotników. W odczy­
cie tym  dochodzi H. do przekonania, że w klasie robotniczej 
wystarczyłyby średnio 3 zastąpienia, przez co liczba ludności nie 
uległaby wielkiej zmianie, a za to dzieci byłyby zdrow e i silne. 
Niejako w odpowiedzi na to tw ierdzi obecnie Mayet, że ograni­
czenie takie groziłoby państw u niem ieckiem u przedewszystkiem  
zalewem Polaków, którzy m nożą się ogrom nie. W edług Meyeta 
pierwsze dzieci są właśnie najsłabsze, a dopiero zwykle dalsze 
silniejsze. N adto nie znam y sposobu ograniczania płodności, k tó ­
ryby zdrowiu nie szkodził, a jedynie polecaćby można długie 
karm ienie dzieci, co z jednej strony jako tako chroni kobietę 
od ponow nego zapłodnienia, a z drugiej dozwala kobiecie po 
porodzie przyjść do sił. U wielu ludów karm ią kobiety bardzo 
długo, n. p. u żydów, chińczyków, japończyków naw et do 3 lat. 
Państw o może przyjść tu  z pom ocą, wyznaczając nagrody dla 
karm iących, zakładając dla nich Kasy, a wreszcie przyznając ulgi 
podatkow e rodzinom , obarczonym licznem potom stwem . —  Zna­
mienną je st rzeczą, że punktem  wyjścia wywodów Mayeta jest 
trw oga przed rasą >polskich królików*. K.

Stan epidemii w Galicyi. Od 31. V. do 6 . VI. 1908 do­
niesiono o nowych przypadkach d u r u  p l a m i s t e g o  w m. L w o­
wie .1 , pow. B obrka (Brzozdowce 2, H ranki 1), Buczacz (Tro- 
ścianiec 13, Uście zielone 1 ), G ródek jagieł. (Uherce niezabito- 
wskie 4), Jaworów (Drohomyśl 2, Siedliska 3), Kam ionka (Majdan 
stary  4, W itków  nowy 4), L isko (Krzywe ad Tw orylna 4), Mo­
ściska (Czerniawa 1, H adynie 3), Peczeniżyn (Akreszory 8 , Be- 
rezów niżny 4), Podhajce (Nowosiółka 1 , Kotuzów 2), Rawa 
(Biała 3, K am ienna góra 3, Zamek 1, Potylicz 4), Skalat (Iwa- 
nówka 5, O stapie 1), Sokal (Spasów 4), Stryj (Tuchla 5, Oraw- 
czyk 9), Zborów (Pleśniany 1 , Presowce 9), Złoczów (Czere- 
mosznia 8) i o s p y  w m. Podgórzu (sprawdzono przypadek 
ospicy variolois). D r  T.

Z ruchu ludności w Krakowie. Od 31. V. do 6 . VI. 1908 
urodziło się dzieci żywo 58, nieżywo 2 ; zmarło osób 60 (w tem 
obcych 29), z nich z gruźlicy 18 (7), zapalenia płuc 3 (2), płonicy 
2 (1 ), du ru  brzusznego 1  (1 ). A.

Choroby zakaźne w Krakowie. Od 31. V. do 6 . VI. 1908 
zgłoszono przypadków : błonicy 2  (w tem obcych 1 ), krztuśca 8 , 
płonicy 8 f  2 (2 f  1), odry 9  (2), du ru  brzusznego 7 f  1 (5 f  1).

D r Sch.
Choroby zakaźne we Lw owie. Od 24. V. do 6 . VI. 1908 

zgłoszono przypadków : błonicy 2 f  1  (w tem  obcych 2 f  1 ), 
krztuśca 4, płonicy 52 y 1 (7 y — ), odry 19 y 1, duru osutko- 
wego 1  (1 ), duru  brzusznego 15 (7), gorączki połogowej 2 f  2.

D r  Leg.

Wiadomości bieżące.

Kraków. Komisyę przeciwgruźliczą, powołaną przez T o­
warzystwo lekarskie krakowskie, uchwaliło Towarzystwo na po­
siedzeniu w d. 3. VI. upoważnić do sam oistnego prowadzenia 
dalszej akcyi. Na tej zasadzie obradow ała Komisya w d. 4. VI. 
nad projektem  nowego sta tu tu  ^Towarzystwa walki z gruźlicą*, 
ułożonego przez podkom itet (Prof. Kostanecki, Prof. Ciechanowski, 
Dr Korolewicz, Dr Schaitter) w porozumieniu z R. Dw. Dr Meruno- 
wiczem, a  zm ierzającego do zjednoczenia akcyi w całym kraju. 
Siedzibą głównego zarządu Tow arzystwa będzie Lwów, jednakże 
działalność Tow arzystwa opartą będzie na autonomicznych ko­
łach miejscowych. W  ten sposób powiedzie się niewątpliwie skie­
row ać na szersze tory  rzecz, której poruszenie jest zasługą Dra 
Tomasza J a n i s z e w s k i e g o ,  od szeregu już lat nie szczędzą­
cego starań, aby i u nas walka z gruźlicą w żywszem szła 
tempie. Usiłowania te datują się od r. 1900, w którym  z inieya- 
tywy Dra J a n i s z e w s k i e g o  powstała sekeya przeciwgruźlicza 
na IX. Zjeździe lekarzy i przyrodników  polskich, a obrady tei 
sekcyi były źródłem  późniejszych p rac na tem polu i powolnego 
wprawdzie, ale stałego postępu.

— W  program ow ej mowie na pierwszem posiedzeniu Rady 
m iasta w nowym jej składzie w d. 4. VI. zapowiedział prezydent 
miasta, Prof. Dr L e o ,  rychłe m ianow anie fizyka miejskiego, za 
czem pójdzie reform a służby sa n ita rn e j, połączona z pom noże­
niem m iejskiego personalu lekarskiego.

—- K rynica jest w przededniu znacznych ulepszeń. Rząd, 
k tóry  jest właścicielem tego zdrojowiska, przyrzekł zająć się 
spraw ą zwiększenia wydajności źródeł. Budowa nowych łazienek 
borowinowych i hydropatyczuych ma być rozpoczęta jeszcze 
w r. b. Zdrojowisko stanow ić będzie odrębną gm inę, ma być 
włączone do międzymiastowej sieci telefonicznej (przez co uzyska 
połączenie z K rakowem  i Lwowem), a przygotow ania finansowe 
do budowy kolei z Krynicy do Muszyny są już podobno ukończone.

— Król. K onsulat duński we Lwowie nadesłał nam infor- 
macye o kąpielach morskich w Danii, zebrane przez Tow arzy­
stwo turystyczne w K openhadze, w tej myśli, by zwrócić uwagę 
lekarzy polskich na nadm orskie duńskie miejsca kąpielowe, m o­
gące z korzyścią zastąpić licznie dotąd przez naszą publiczność 
odwiedzane kąpiele m orskie niemieckie. Z kąpieli duńskich wy­
mienić należy M arielyst (na Falster pod  Vaeggerlose), gdzie ką­
piele m orskie i solankowe są bezpłatne, a pensyonat kosztuje 
3Vs— 4 koron (duńskich) dziennie, oraz Skodsborg  i wreszcie 
M arienlyst na H elsingór, gdzie pensyonat kosztuje 6—6 V» kor., 
pokój od 2-— 10  kor. dziennie.

Lwów. Rada miejska uchwaliła w ciągu dorocznej dysku- 
syi budżetowej szereg rezolucyi, doniosłych pod  względem sani­
tarnym . I tak wezwano m agistrat, aby zwołał ank ietę  w sprawie 
reorganizacyi służby sanitarnej m iejsk iej, aby zaprowadził tygo­
dniowe konfereneye komisarzy dzielnicowych wspólnie z leka­
rzami miejskimi, aby przedłożył p ro jek t reform y policyi san ita r­
nej, zmiany instrukcyi dla lekarzy miejskich, aby zwoływano sto ­
sownie do ustawy komisyę sanitarną m iejską, aby m agistrat p rzed­
łożył wnioski w sprawie norm alnych planów szkół, instrukcyi dla 
lekarzy szkolnych, apteczek szkolnych i budowy kąpieli szkolnych 
oraz ludowych; oprócz tego poruszono spraw y higieny placów 
targowych, aresztów miejskich, założenia cm entarza centralnego, 
budowy dom u przedpogrzebow ego i t. p.

— Prof. Dr A ntoni J u r a s z  z H eidelbcrga mianowany zo­
sta ł profesorem  laryngologii i otyatryi we Lwowie z tytułem  
i charakterem  profesora zwyczajnego.

—- Komisya pedagogiczno-lekarska stałego kom itetu k rajo ­
wego »Ochrona dzieci* odbyła rozpraw y nad referatem  R. Dw. 
D ra J. M e r u n o w i c z a  w sprawie opieki nad niemowlętami. 
Omówiono spraw ę nagród  dla m atek, bezpłatnej pomocy dla 
biednych m atek, zakładanie szpitalików, ochronek, zakładów wy-
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chowąwczycb dla dzieęi, umysłowo upośledzonych i t. d. i uchwa­
lono zebrać dokładne dane o wszystkich zakładach, Nużących 
sprawie ochrony dzifci, wy<jń'^i rozpow szechniać bros-zurę po ­
pularną o tTcarmiffiłiu i pielęgnow aniu niem ow ląt, higienie k a r­
miących m atek i odżywianiu (izięci, ora^. ^w rócić się o poparcie 
sprawy do władz duchownych i świeckich.

— W alne zgrom adzenie Tov\ higienicznego odbędzie się 
24. V,L i9Ó3.

— D ocent Akademii w eterynaryi p. Zygm unt Ma r k o \ 4 s k i  
prom ow ał się na doktora wszech nauk lekarskich.

W arszawa. Na posiedzeniu ordynatorów  'szpitalnych 
w Stowarzyszeniu lekarzy polskich Mj d. 30. V. 100(§ w ybrano 
s-tałą komisyę dla zaięcia<lśię spraw am i szpitalnem i, do której 
weszli Dr Jlew elke, INIęczkowski, Sawicki Br., Sadowski i Szwaj- 
cer. Na tem żejjosiedzeniu  przedstaw ił Dr M ę c z k o w s k i  projekt 
szkoły dozorców chorach k tó ry  będzie przedłożony inspektorowi 
szpitali. W  m agistracie właśnie odbyw ają się narady, czy taka 
Szfiofa ma być otw arta  w miejśće 'zwiniętej, felczersk iej, cży też 
szkoła fslczerska m a być o tw arta nanowo. (‘Med. i Kron. lek. 23).

— Za staraniem  Dra /Alfreda S o k o ł o w s k C E g o  i Juliusza 
hr. O & T r o w s k i e g o  zawiązuje się w "Warszawie Towarzystwo 
przeciwgruźlicze, k tórego  pierw sze zebranie odbędzie kię 15. 
VI. b. r.

-  Prezę4em Tow arzystw a opieki nad umysłowo chcjrymi 
w ybrany został Dr K o r  n i ł o ty 'i c z , w iceprezesem  D r R e  m b  i e- 
l i ń s k i ,  sekretarzem  Dr K. W i e ł o c k i , 'zarządzającym  zakładem 
w D rewnicy Dr K. R y c h l i ń i k i .  'jfciwarzystwo przystępuje do 
rozszerzenia zakładu przgf .nowy pawilon i t. d., licząc na to, cie 
brakujących jeszcze na ten cel około 2£),Q0U rb. dostarcSfojófiar- 
n ośą  społeczeństwa.

— Grono redakcyjne .M edycyny i K roniki lek.« mdi 
rniar wydajj uzupełnienie ^Słownika lekarzy polskich«, Kośmiń- 
fkieg.0 . i

— Bndręcznik higieny Fliigffćgo ma w któ tce wyjść z druku 
w przek ładzie1 D ra C hM ddf'l<  i e'go (JMed. i Kron. lek. 23).

— W  czasje wycręc^ki 1'ekarskiej a a  wystawę zdrojową 
w Ciechocinku w d. 7. VI. b. r. odbyły się pod przewodnictwem  
D r T  D u n i n a  nJźpr.aiAły na tem at: »Najpilniejsze potrz.ęby zdro­
jow isk krajow ych*. Referaty przedstawili Dr J. J a w o r s k i ,  P u ­
ł a w s k i  i M a r g u l i e s .  'W śró d  25,0 przeszło ucz&tnil?BKv >4yr 
cieczfci znajdowało sręi 6 lekarzy z W ielkopolsk i; z Galfcyi tfylko 
^ 1  wszelako Słaby ten  udział tłóm aczy się ró w n o S ęjn y m  Zjazdem 
lekarskim  w Pradze. N atom iasJI niewiadomo, jak wytłómaczyć 
obojętność zarządów fflHojowisk gAlicyjśkich wobec wystawy, 
w której 'wzilęły udział tylko K rynica i Zakopane. A pfzpcież 
zdaw ałoby sTę, Ks jdo 'udziału pow inienbjnzaćnęcić już naw et — 
prosty  interes kup feck i!

— W Busku powstało »Tow arĄ stw ó przyjaciół Buska* 
na wzór podobneg(V*Towarz1 ^st\la ciechocińskiego.

Z różnych stron. »Spolek fęskycb lekartu  rozpoczął wy­
dawać >JRcvue de medecitae tchSque« pod redakcyą profesorów  
F o r  m a n k  a i P i t h y .  PierwsĄjTjjSsżyt zawiera sfrej&cztłńia (czę­
ścią niomidekie,' czeredą francuskie) prac, drukowanych w r. 
b. wBzasopismSEh lekarskich czeskich. Przedpłata roczna (za 4 
zeszyty) wy K m 5 jpórpń.

—; -Pani H enryetta J a n e c z e k ,  wdowa po przedwcześnie 
zgasłym p r® ff le  Państw. Związku ó.rg. lek. austr., wyraża za 
naszem pośrednictw em  najgorętsze podziękow anie wszystkim 
kolegom  za okazdne J e f  A^półeźncle?

— Doroczny Zjazd niem ieckiego Tow arzystwa higieny 
publicznej odbędzie się wr dniach la . do 119. w rześnia, b. r 
Porządek obrad obejm uje następujące pszedm ioty: 1T) Wiejskie 
urJStly zdrow ia i ich zadania na polu higieny publicznej. 2) .Za­
opatrzenie w wrodę wsi. 33"Przyczyny nerwowości i jej zwaicza- 
nie, 41j » flffgniczne znaczenie hal targow ych miejskich, ich urzą­
dzenie i prcjńyifdzenje^ 5) Zasady higieniczne budow y szkqł lu­
dowych. v

— i.Ofiarność na cele hum anitarne wwNiemc^oćh może bu ­
dzić z a zd ro ść ^w ie żp  znowu p. Simon zapisała pół miliona ma- 
fśk  na w^giamnie, chorach ginekologicznych, ap tekarz W opf 

na szpital im. ces. F ryderyki i berlińskie ko lon ie
letnie i t. p.

— Szwedzka »Narodo\va liga przeciwgruźlicza* zebrała ze 
sprzedaży zpaczfeów (m areld »4obxoezynnych* w r. 1905/6 około 

ć w ie rć  m ilrona.koron.
Mianowiini: Dr M o l i e r  w Borsz^zowje lekarzem powia- 

iow.ym; D r A. T u m p o w s k i  Jekjjiy.em zarzgdzającym schroni­
skiem izr. dla umysłowo chorych w Otwocku.

Prof. S c h w a l  b e  z K arlsruhe dyrel&oretn zakładu patol 
w R&itocku, ;Pro'f O. F r a n k  z Giessen profesorem  fizyfflogii 
w “Monachium

R eilakcjya o trz y m a ła .: K a r  l i ń s k i :  y b . eine durch Hąiłgj- 
katzen verbrei£ęte D iphtheritrsępjdem ie bei K indera. »Heilkunde« 
190!? — S t a r ź * e w s k i  J.: K itka uwag o szpitalnictwie niemieckim. 
»Tfg. tefl*  1908.

R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y 1 

Prof. dr Stanisław  Ciechanowski.

Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego krakowskiego 
odbędzie się we środę d. )7. czerwca o godzinie 6 wieczór
w k l i n i c e  ok u l i  s t y c z ne i. Porządek dzienny: 1) Prof. 
W  i c h e FLi e w i c z: O korzyściach wyplukiwań kom órek 'oczriych 
przy operacyach zaćmy. Przedstaw ień”  przypadków  klinicznych 
phżez dyrektora i asystentów  kliniki

IHSTYTIIT ZHHDEROWSKI
ISźMH MECSHHICfflH i uRTO?EDV(ZLJH
w e  b w o w ie , n i. R o m a n o w ic za  I . 3 . (T e le fo n  1 0 2 0 ).
W skazania: T. C horoby  se rc a  i naczyń , k rw ., p łuc .(duszn ica  
i rozedm a s ta re  n iee^ ty ), n iedow ład  -k iszek , gojseiee? i dna, 
otyłośófl chorofey, nerw ow e (hezsemfajś?^, ból błędnica,

c u k rz y c a  i t. d. 329
2. ZbJSswgia o rtopedyczne : scoliosis, lu x a tio  ęeng..
pes yat-us eto. L eczen ie  m ach in am i system u Z  A N D  E R A  

i gorącem  powietrzem .
Wyrób gorsetów i przy randów ortopedycznych (syst. Hessinga) pod kie­
runkiem D o c . D ra  G a b r y s z e w s k ie g o  i D ra  W o j tk o w s k ie g o .

W KRYNICY ordynu je  j a k  la t  po­
p rz ed n ic h  do końca 

w rz e ś n ia  1). r.

Dr Z. W Ą S O W I C Z . 808
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*“ js & miłym smaku, poleca się jako woda krajowa opiece g 
O £  i pamięci XJ. T. lekarzy polskich. 206 ^  2

Najlepsze skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, jakoteż dróg 
oddechowych.

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen - U nternehm ung Krondorf bei 
K arlsbad !nb teź Generalna reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny: 

Kraków. Grodzka 43, Lwów, Sykstuska 81.

w  GORZKA WODA KATORALNA

najlepszy  ś r o d e k  c z y s z c t ^  ‘
OTACAfe 'TWAGĘ

u w  ANDREAS M l i f f i N E R  EtfKIELIr
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=Xeroformi

N ietrujący środek do lecze­
nia ran (proszek, kołaczy- 
ki, przepłukiw ania). Z po­

wodu braku działania drażniącego, zupełnie bezpiecznego i niebo- 
lesnego stosowania jes t collargol w skazany do leczenia zakaźnych 
chorób oczu, wiewióra, nieżytu pęcherza. Bardzo skuteczny 
i Często wypróbowany, przy wszystkich zakażeniach og’ólnych i m iej­
scowych na tle gonokoków.

X e r o f o r m  d o p r o w a d z a  
wrzód goleni, także za- 

■ M l ________  s ta r z a łe  przypadki,
szybko do wyleczenia i pokrycia naskórkiem, usuw a wydzielinę, uspo­
ka ja  bóle i drażniąco swędzenie. Przy wypryskach sączących działa 
bezwzględnie niedrażniący xeroform silnie wysuszająco '  odwaniająco.

(Dw ugarbnik bismutu). Bar- 
Ę g  dzo skuteczny, wygoduy do 

zażywania, tan i lek ścią­
gający jelita, łączący działanie bism utu i tanniny. Działa tam 
gdzie inne środki zawodzą.

amroonium ichthynatum  Heyden, chemi­
cznie identyczny z ichthyolem bardzo tani.Ichthynat,

P r ó b k i  i p i ś m i e n n i c t w o  r o z s y ł a :  2 o

Chemische Fabrik vori Heyden, Radebeul-Drezno.

SŁOWNIK LEKARSKI POLSKI
Cena w Austryi 20 koron, przesyłką pocztową 21 koron. W  Niem­
czech 20 Marek, z przesyłką pocztową 21 Marek. W  W arszaw ie 

Rbs. 8'50 z przesyłką pocztową Rbs. 9. 184
Do nabycia w Administracyi „Przeglądu Lekarskiego" Kraków, 
w Tow. lek. w Krakowie i Lwowie, i we wszystkich księgarniach.

Dra Czopa Z ygm unta
w Jaw orzu  (Śląsk a.) stale od v. 1895 orcl.

Pensyonat i zakład leczniczy
fizykaln. dyetet. hydropatyczny. Kąpiele borowinowe, 

C 0 2. so lankow e etc. inhaiacye. 298

& £ l i i
EUCH1NIN

chinina, pozbaw iona goryczy.

S A L O C H IN IN
przeciw  nerw obolom .

E S T O R A L
przeciw  nieżytow i nosa.

AR ISTOCH IN
śro d ek  przeciw gorączkow y.

CHINAPHENIN
przeciw  g o rączce  i nerw obólom

EUN ATROL
ś ro d ek  źólciopędny.

VALIDOL
ś ro d ek  w zm acniający, przeciw  hi­

stery i, budzący  traw ienie.

UROSIN
przeciw  dnie i skazie  m oczanow ej.

FORTOIN
przeciw  biegunce.

DYMAŁ
przeciw gnilny p ro szek  do p o sy ­

pywania ran.

P R Z E T W O R Y  L Y G O S IN O W E :
LYGOSIN-CHININ LYGOSIN-NATRIUM

środek  przeci w gailny . przeciw  r/.eżączee m acicy.

Pnnom  L ek . przesyłam y najchętn ie j obok p iśm ienn ic tw a także  próbki. — 
Drzy zam ów ieniu prosim y pow ołać się n a  iu se ra t Nr liiO. 12 e

Mitin-Creme
|  doskonały środek przeciw chro- i 

powatej i popękanej skórze.

Mitin. purum

I nadaje się najlepiej do sporzą­
dzania wszystkich maści i past

Frost-Mitin

Mitin. mercuriale
maść rtęciowa łatwo ulegająca 
wessaniu. Burki szklane z g ra ­

werowanym korkiem.

Mitin-Paste
barwy skóry, do pokrywania 
i ochrony podrażnionej, zapa­

lenia uległej skóry.

| Krewel & Co. Fabryka chem., Koln a. Rh. I
X   ■■ '..  X
f n  loócn artl MITIW ma ĉl, nadający się znakomicie do wszelkich lek. i farmac. celów, obojętny, bez 6 0U ld  j e s s n e r d  1V111 111 woni, trwały, ulegający łatwo wessaniu, mieszający się łatwo ze stałymi i płynnymi lekami. V

!  

t  

l

I

I

i  

1
I
5 .........  —'— na Anstro-Wegry: fllte k. k. Feldapotheke Wien 1.5tephansplatz 8. j l

u s p o k o ją  s w ę d z e n ie  p rz y  w s z e lk ic h o d m r o ż e n ia c h . clo o c h r o n y  p r z e d  p ie g a m i e to .

P u d e r  m it in o w y M itin o w y  puc e r  d la  d z ie c i  j M y d ło  m it in o w e

D ra B ergm anna p r z e t w o r y  d o  ż u c i a :
K o łaczy k i g a r d la n e  do  żu c ia  nrzeotw lapalen iom  1 nieżytom gardła połyku i t. d. - -  Ż o łą d k o w e  k o ła c z y k i do  żu c ia  przeciw gnieceniu „  io ład k u  kwasom żo­
łądkowym, zgadza 1 1 . d. _  K o łaczy k i do  żu c ia  przeciw p u c h lin ie  w o d n e j i przeciw o ty ło ś c i.  K ola do  żucia, wzmacnia, o<M»ieia przy wszelkich wyiiłkach cielemych.

p ł y n n e  m y d ł a ,  u l e g a j ą c e  

Jod-Sapen
2iSb 8, 6, .10, 20 i 35% . 

Ichtyol-Sapen
10% .

S A P E N E - K R E W E L
ł a t w o  w e s s a n i u ,  z u p e ł n i e  n l e d r a ż n l ą c e .  d o  l e c z e n i a  p r z e z  s k ó r ę .

S a l i z y l  S a p e n
10 i 20%

u ś m ie r z a  s z y b k o  b ó l  przy wszelkich cier­
pieniach reumatycznych.

Formalin-Sapen 
5 i 10% 

Creosot-Campher 
Sapen 10%.

Perhydrolowa woda d o  ust
według p ro f . D ra K o m  era

chem icznie trw a ły . czysty 3o/0 nadtlenek, w odoru.
Bezwzględnie nieszkodMwa dla zębów i'ca łego  organizm u. D ziała silnie odkażająco, 

odw ania jąeo  i przez oddaw anie tlenu czyści m echanicznie.

..Schmerzlos"
Sz tu ciec fanmakolog w edług D ra M. C rem era do a s y p ln n la  m o rf ln o w o -s k o p o -  

laminowego. — Szczeg. w  połoinletwlo.
P rzy  pomocy tego sztućca może b-karz rozczyny potrzebne do wstrzykiwania bo i

za rzu tu  sam sporządzać.

Piśm iennictw o do rozporządzenia!
^
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S p is  l e k a r z y  o rd y n u ją c y c h
Ogłoszeni

I .  Zdro jo w is
Iw onicz.

D r G ab rysze\vsk i A ., D oc. c h iru rg ii ,  hgkarz zak ład o w y  
(ord. od 2 0  czerw ca). - 

D r  T urzański G rzegorz Ja ro sła w , BazaT S b o k  poęzty.

w m ie jscach  kąp ie low ych .
e płatne. (NJśIądownictwo zastrzelone).

ka  k ra jow e :
R ym an ów .

D r  R eg iec  Jan.

S zczaw nica .
D r G órski K sa w ery ,^ , le k a rz  za k ła d o w y ^ z im ą  w Abacyi). 
Dr*Ham m enscblag R udolf, (Dom  „Atylląj*).
Dr K o ła czk o w sk i J ., zak ład  w odoleczniczy  „M iedzm ś11. 
Dr S zu m ow sk i, O bok  zd ro ju  Józefiny .

K oso  w.
D r  T a rn a w sk i A .,  (za K ofyniyją). L eczn ica  w łasna.

K rynica.
D r Oercha M aksym ilian , (LD om ek S z w a jc a rsk i“). 
D r  D ębicki K lem ens, („ P o d  Je len iem ).
D r  L ew ick i S tan isław , W i lk  „'.pod T rą b k ą  “ .

T ru skaw iec .
D r K rzyżan ow sk i Edm., radca, ces., le k a rz  zak ładow y. 
D r  P elczar Zenon.
D r ITascllil Tad., le k arz  zak ład ., b. aą^st. U n.ysek. szp. lw ow .

Rabka.
D r S il p iń s k i  E . ,  le k a rz  zak ładow y.

II. Zd ro jow isk ;
3 a d  Nauheim.

Di’ Ł o w iń sk i, F iirs ten s tr. 14.

Ż eg iestów .
D r  P io tro w sk i T ym oteusz, le k a rz  zak ładow y.

a. z a g ra n ic z n e :
Franzensbad.

Dr S tein sberg , za k ła d  i pensyo jia t leczn. w e w łasnej w illi

Baden.
D r K iim m erling H en ryk , le k a rz  zdrojcfwy, R enngusse  3.

G leiehenberg.
D r K u lik ow sk i Stan., ra d c a  ce&, (V illa  „H oflinger? VII.).

Bad H all (A ustrya  górna).
D r F eu erstein  Leon, b. as$st. U n iw . lwow. („V illa,S<)llradlaj.«t K issingen.

D r C hłapow sk i, rad c a  sa n ita rn y . P rin z re g en ten s tr . 1 (pens.).

Cieplice tren ezyń sk ie .
D r E ih jik iew icz  S ., le k a rz  zak ładow y.
D r W obr F ra n ciszek , le k a rz  zak ładow y .

Karlsbad.
tP r o f .  D r  K iernacki, A lte W iese, I ia u s  „N izza. .—

j 08 f i—  1 ■■ ■ —  1 1 — — » i   ■  ■»' '— — i i b w

1 \ k /  M  I  O  " 7  Z A K L * D  Z D R O J O W O - K Ą - m
I  ¥ ¥  U  1 ^  I  L /  P I E L O W Y  I K L I M A T Y C Z N Y .
(Stacya kolejowa Iwonicz w Galicyi). @      (Stacya kolejowa Iwonicz w Galicyi).

Najsilniejsza Szczawa słono-joćowo-bromcma. 289
Otl daw na stwiepdzoraijjąj skuteczność 'wą vFg»yśtkich postaciach. zołzów, (sorofuloza), w  ehort>b*tcVkosei, jam y noso­

wej, uszu, sjiófy i w ogóle we wszystkjoh chorobach wymagającyofy przyspieszenia odnowy materyi. Leczenie ortopedyczne 
i mayfiżowg. Inhal& lnrya-system u »W aldenburga«Ti system u »C15ra« Kąpiele w gorącem powietrzu sysHhbtl »PoJana« 
tudzież' sztuczne kąpiele wizKwe.

.Lekarze zakładowi: Doc. Dr Antoni fitabryszewski za- Lwowa i Dr Julian Staniszewski z Kpikowa, 'tudzież G lekarzy 
wolpo praktykujących.

W  sezdfiie I-szym od 15 mhja do 201'czerw ca i w III-oina od 20 sieiyjmia do końca września mieszkania znacznie 
tańs&ę. Uwolnienia op.taksy na podstawie ś w i a d e c t w  u b ó s t w a  udziela się tylko w 1. i III. sezonie, j j

Urządzenie ZśrjUadu wzorowe, oświetlęoie elektryczne, wodociągi, kaplLę*fzakladowa, w ktććpój odpra.wia's.ię codziennie 
Msza św. Zamówienia na mieszkania, wooę mineralną, sól. ług i nfy-1 przyjm ige i wszefiSch wyjaśnień udziela

DYREKCYA ZAKcADU Z D R O JO W O K Ą P IE L O W E G O  W IW ONICZU. M
X ^ - T s - = =  i ; —  lT -  _  . « ~ i E L  . -  . _ 1 _  I 1



PRZEGLĄD LEKARSKI
O rgan urzędowy

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników  w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich

polskich w Kijowie i Chicago.
 -------------

R edaktor g łów n y: Prof. Dr S tan is ław  Ciechanowski.

P n i, v I V II Kraków, dnia 20. czerwca 1908. Nr 25.

Z pracowni kliniki okulistycznej Uniwersytetu lwowskiego.

G ąsien ice  much w oczodole wrzodziejącym  
w sk u te k  ra k a .

Podał

Dr Wiktor Reis, a sy s te n t k liniki.

P rz y p ad k i ra k a  p o w iek  lub  rak a  gałk i ocznej, o g a r­
n ia jąc eg o  w  n as tęp s tw ie  ca łe  o to czen ie  i d o p ro w a d za jąc eg o  
do zu p e łn e g o  zn iszczen ia części tw arzy , n ie  n a d a ją  się już 
n ie s te ty  do op eracy i. N ajczęściej, jeśli n ie  w yłączn ie, są one. 
sk u tk ie m  o b o ję tn o śc i ch o ry ch , k tó rzy  lek cew ażą  sob ie  c ie r­
p ien ie, we wczesnym i o k resie  b ę d ą c e  i n ie  d o zw a la ją  na 
w y k o n an ie  zab iegu  o p e ra c y jn e g o  we w łaściw ym  czasie, 
a lbo  k tó rz y  w ogó le  o b aw ia ją  się  noża ch iru rg a  i u c iek a ją  
się  d o  zachow aw czego  sp o so b u  leczen ia . Z rozum ia łem  je st, 
że p rzy p a d k i ta k ie  coraz rzadzie j się  w y d arza ją  i że n ie ­
d aw n o  w  b erliń sk iem  T ow arzy stw ie  o k u lis ty czn cm  p rz e d ­
staw ił S c h u l t z - Z e h d  e n  1) trzy  p rzy p a d k i rak ó w  p o ­
w ieki, p rze k ra cza ją cy c h  zw ykłą  m iarę, ja k o  rzad k ie  i c iek aw e 
okazy, g o d n e  w idzenia.

P rz y p ad e k , przez nas sp o strzeg an y , n ie  u s tę p u je  b y ­
n a jm n ie j w sp o m n ian y m  p rzy p a d k o m .

A nna P  , lat 60, zarobnica ze wsi Sichowa (pow. lwow­
ski), przyjęta dnia 14. VIII. 1907 r. na oddział oczny szpitala 
powszechnego we Lwowie. Od 3 lat cierpi podobno na »wrzód« 
w oku. Przed rokiem m iała zasięgnąć porady lekarskiej w ambu- 
laloryum  klinieznem, lecz już wówczas osądzono, że spraw a nie 
nadaje się do operacyi. W rzód ten miała chora ciągle zdrapywać. 
Najbliższe otoczenie chorej podaje, że chora nic myła już sobie 
twarzy od dłuższego czasu. Przed 3 dniam i (w niedzielę) spo­
strzegł ktoś z rodziny białego robaka w oczodole, a już dnia 
następnego (w poniedziałek) było ich całe mnóstwo. Chora 
wzbraniała się iść do szpitala i dopiero wc środę wzięto ją  przy­
musem.

Stan obecny: Chora na pierwszy rzut oka spraw ia w ra­
żenie osoby zupełnie zaniedbanej; rozchodzi się od niej swoista 
woń brudu. Chora je st głupowatą. Badanie ogólne stw ierdza za­
palenie mięśnia sercowego i charłactwo ogólne.

Oko lewe jest prawidłowe.
Praw y oczodół zajęty przez rozległe owrzodzenie. Powierz­

chnia owrzodzenia tworzy elipsę, której średnica pozioma wy­
nosi 9 ctm., a pionow a 6 ctm. Owrzodzenie to  przekracza od 
góry guz czołowy, od dołu dolny brzeg oczodołowy, na zewnątrz 
sięga aż do w yrostka jarzm ow ego kości skroniowej, a na w e­
w nątrz aż do zagłębienia, w którem  spoczywa woreczek łzowy. 
Brzegi owrzodzenia są podm inow ane i silnie naciekłe. Dno 
owrzodzenia tw orzy całkowicie odsłonięta tylna część jam y oczo­
dołowej. Powiek i wszelkich części dodatkowych oka brak zu­
pełny. Z gałki ocznej pozostał tylko tylny odcinek, jako bez­
kształtny kikut.

') Rzecz przedstaw iona na posiedzeniu naukowcu) T ow arzystw a le ­
karskiego lw ow skiego w d. 3 . kw ietnia 19 0 8 .

O pis pow yższy  naszego  p rz y p a d k u  o d p o w iad a  w zu­
pełn o śc i je d n e m u  z p rz y p a d k ó w , sp o strz eg a n y ch  p rzez 
S c h u l t z - Z e h d e n a .  Poniżej p o d a n y  je d n a k  d a lszy  w y­
w ód  o k re ś la  nasz p rz y p a d e k  ja k o  n iezw ykły .

W  głębi oczodołu roją i wiją się gąsienice, wypełniające 
cały oczodół. Tw orzą one głównie trzy gniazda, k tóre w postaci 
szarej, poruszającej się masy zajmują część nosową i skroniową 
oczodołu.

Między dwoma głównem i gniazdam i znajduje się trzecie 
gniazdo nieliczne w powyżej w spom nianym  kikucie pozostałym 
jako resztka po tylnym  odcinku gałki ocznej.

Gąsienice leżą gęsto jedna przy drugiej,- przednią częścią 
ciała głęboko w ryte w dno owrzodzenia, gdy tylna część z dwoma 
brązowymi punkcikam i wystaje ponad powierzchnię owrzodze­
nia. Całość spraw ia wrażenie, jak  gdyby oczodót zasiany był 
małemi, białawemi ziarnami, z których każde zaopatrzone było 
w dwa brązowe punkciki. Spokojnej jednak chwili doczekać się 
praw ie nie można, co chwila na innem miejscu w ydostaje się 
jakaś gąsienica ponad powierzchnię owrzodzenia, zwija się w ka- 
błąk i wyprostowuje poruszając ciągle tylną częścią ciała.

Po przezwyciężeniu pierwszego w strętnego wrażenia przy­
stąpiono do zabiegów leczniczych. Łatwy dostęp do siedliska 
gąsienic umożliwił przedew szystkiem  zastosowanie m echanicznego 
leczenia, k tó re  polegało na usuwaniu każdej gąsienicy z osobna 
zapomocą wielkich anatom icznych szczypczyków. Ilość tak  ze­
branych gąsienic wynosiła około 240 sztuk. Potem spłukano sil­
nym strum ieniem  sublim atu całą owrzodziałą powierzchnię. Dopiero 
teraz po oczyszczeniu oczodołu można stwierdzić, że p o ‘stronie skro­
niowej je s t ściana oczodołu obnażoną aż do kości, pozostałe dno 
owrzodzenia stanowi gładka, błyszcząca pow ierzchnia; do po­
wstania tych właściwości oczodołu niemało, jak się zdaje, przy­
czyniła się robota gąsienic. N astępnie za poradą Prym aryusza 
oddziału chorób skórnych D ra K r z y s z k o w s k i e g o  posypano 
owrzodziałą pow ierzchnię naftaliną z cukrem  sproszkowanym  
w równych częściach i założono opatrunek. Dopiero potem  p o d ­
dano chorą gruntow nej kąpieli oczyszczającej.

15. 8 . N astępnego dnia rano nie było już śladu wczoraj­
szych pasorzytów , znikły nawet najmniejsze gąsicniczki, które 
głęboko siedziały w owrzodziałej tkance oczodołu i k tó re  do ­
piero prądem  sublim atu m usiano usunąć. Owrzodziała pow ierz­
chnia pokry ta jest szarawym nalotem , po spłukaniu którego 
okazuje się dno ubytku pokryte świeżą ziarniną. Powierzchnię 
ubytku posypano jodoform em  i pow tórnie założono opatrunek.

20. 8 . Opaskę zm ienia się codziennie. Różowa ziarnina wy­
pełnia dno ubytku, w środku tylko oczodołu wystaje ciemny, 
zeschnięty kikut, jako pozostałość tylnego odcinka gałki ocznej.

23. 8 . Chora na własne żądanie opuściła szpital; m iała 
tylko polecone codziennie maścią przeciw gnilną smarować wrzód 
i zakładać opaskę.

W  krótkości należałoby jeszcze podać opis znalezionych 
gąsienic. Są one barwy białawej, długości 12— 14 mm., a szero­
kości 3—4 mm. Ciało każdej z gąsienic składa się z 9 obrą­
czek, nie wliczając w to głowiego i tylnego odcinka ciała.

Segm enty są bez haczyków, gładkie, zachodzą jedne na 
drugie. Każdy z segm entów  otoczony jest na brzegu zwróconym 
do przedniego odcinka ciała cienkim, ledwo zaznaczonym b rą ­
zowym paskiem. Stożkowaty odcinek przedni zaopatrzony jest 
dwoma haczykami, oraz dwoma czarnymi chitynowymi kolcami. 
Tylny zaś odcinek szeroko zakończony posiada dokoła brzegu
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wieniec małych bisSławych haczyków w liczbie 1 2 , a w środku 
dwie małe brązowe tarczki, k tóre stanow ią zew nętrzne ujścia 
tchawck i noszą nazwę przetchlinek (stigm ata).

Fig. i. Gąsienicą muchy złotej (Izucilia). (Wielkość naturalna).

«
O pisane gąsienice można na podstaw ie tych znamion okre­

ślić jako gąsienice much.
Z p ow yższegop  rze d staw ie n ia  w ynika, .,że sp o s trz eg a n y  

p rzez  nas p rz y p a d e k  n a leży  do  p rzy p a d k ó w  m u s z y c y  z e ­
w n ę t r z n e j  mmymsis externd), w  szczegó lnośc i Zaś do  m u ­
szycy  w łaściw ej (m )dasis m uscidd).

Ja k o  h is to ry c zn e  w sp o m n ie n ie  n ad m ien ię  tu  ty lk o  w e­
d łu g  P e i p e r a  (2 ), że w y m ien io n a  m uszyca  s ta n o w iła  p rzed  
w p ro w a d ze n iem  p o s tę p o w a n ia  przteciw gnilnego w ca le  nie 
rza d k ie  p o w ik ła n ie  p rzy  leczen iu  ran . P e i p e r  p rzy tacza  
n aw e t uą£ęp z.,jjdzieła P i r o g o f f a  jZ a s a d w  ogó lne j c h iru r­
gii po low ej« , w  k tó re m  p o d a n o , że p o jaw ian ie  się ro b a ­
ków  i g ąs ien ic  w ran a ch  n aw e t w p ra k ty c e  szp ita ln e j nie 
n a leża ło  do rza d k ic h  p rzy p ad k ó w . P o s tęp o w a n ie  przeciw - 
g n iln e  po ło ży ło  k re s  ty m  s to su n k o m  i ty lk o  o d  czasu do 
czasu  usłyszeć jes^kze m o żn a  cr o k az an iu  się gąs ien ic  m uch  
w  ra n a c h  u p o szczeg ó ln y ch , na jczęśc ie j z a n ie d b a n y c h  o so ­
bn ików .

W  R osy i m im o to  n ie  n a leży  m u sży ca  i n a d a l do 
p rzy p a d k ó w  n iezw ykłych , z re sz tą  p o ja w ia  się -dna ta k że  
częściej w -l^ra jąoh  g o rąc y ch  i A m ery ce .

W  n o w szy ch  czasach  d-tyio^zą Y o u n t  i S u d l e r  (3 )
0 23  p rz y p a d k a c h  muszy»cy u ludzi, w yw ołanej p rzez  jecien 
z$ ro d za jó w  m u c h y  zło te j ( €om psom yia  m aeellaria  v. Lucilia  
h o m im v o r a x , S c h ra u b e n w u rm flie g e ) , •'.które sp o strz eg a n o  
w "po łudn iow ych  i za ch o d n ich  s ta n ac h  A m ery k i p ó łn o cn e j. 
Ą ąkążen ie po w staw a ło  przez złożeSfie ja j m uch  do n o sa  
p rzy  is tn ien iu  p rzew lek łego  n ieży tu , a lb o  też  w  o w rzo d ze­
n ia sl!ó|rne. C z te ry  z ty c h  p rzy p a d k ó w , w k tó ry c h  p u n k te m  
w y jśc ia  sp raw y  b y ł n ieży t nosa, zak o ń czy ły  słś śm iercią .

• G d y  je d n a k  p o m in iem y  p ęźypadk i m u szy cy  o gó lne j
1 zw rócim y  się do  m uszycy, m a jące j sw ą siedz ibę  w oku, 
to  fjltw iefdzić m ożem y, że p iśm ien n ic tw o  o u szk o d zen iach  
lud zk ieg o  o k a  p rzez  g ąs ien ice  m uch  je s t dość  skąpe . K a ­
s y  e r  (4 ) ż e b ra k  d an e , d o ty c z ą c e  te® ) ptfeedm iotu , i O pisuje 
sw ój w łasny  p rzy p a d ek , A- k tó ry m  u’ dziecka sześc io le tn ieg o  
znaltfeł w w orku  sp o jó w k o iry in  g ąs ien ice  m uch z ro d za ju  
śc ie rw icy  {sarcophaga) ;■ w y w o ła ły  o n e  p rze jśc iow y  o s try  
n ieży t sp o jó w k i. 'G ą s ie n ic e  m uch  m q g ą .b y ć  je d n a k ż e  p rz y ­
cz y n ą  ciężk ich  u szkodzeń  oka. S c h u 11 z - Z e h d e n ( 5) do- 
nosi/i*że p ew n ą  w łóczęgę , k tó ta  po  n adużyciu  w y sk o k u  za­
sn ę ła  w o t\v a rte» ł po lu , o b s iad ły  g ąs ien ice  m u c h  i sp raw iły  
o g ró m n e  spusto szen ia . ,V. ro żn y c h  części ciała , z nosa , z uszu 
i w orków  sp o jó w k o w y ch  ze b ran o  o ko ło  litra  gąsien ic . P o ­
w iek i byay ob rzęk łe , 9 gy< ® ie  gałk i zniszczone. W  p raw em  
u ku b rak  iJTi rogów lp , so c ze w k a  i ciało  szk liste  w y p ad ło ; 
na lew em  zaś o k u  stw ie rdz ić  tn ó Jn a  b y ło  ro z leg ły  p rze b ity  
w rzód roH tw ki, ha k tó ry m  uw ięzły  so czew k a w raz z t ę ­
czów ką. f ją s ie n ic e  ty c h  m u ch  n a leża ły  do rodza ju  p lu jk i 
(CalHphtfra kiomitoria).

P o zo sta je  ro z s trz y g n ą ć  p y ta n ia ^  k tó ry  g a tu n e k  m uch 
oldgryw ął ro lę  w n ; f c S a  p rzy p a d k u . N a jp e w n ie jszą  o d # o - 
w ięd ź  , na to  fty tan ie  m o g ło b y  d ać  w y h o d o w an ie  gąsien ic  
n a . poczw S tk i i czekan ie , aż się z p o cz w arek  n ie w y lęg n ą  
rozm in ięte  m uchy . S k o ro  je d n a k  te g o  sp o sa h u  zan iech an o , 
m usiano  oznaczyć rodza j m u ch y  z p o zo s ta ły ch  gąsien ic.

P o śre d n ic tw u  red a k c y i czasop ism a »N q.turw issenschaft- 
lićhe W o c h en sch rift« , k tó re j k ilk a  ok azó w  gąs ien ic  p rz e ­
sła łem  do zb ad an ia , zaw dzięczam  n a s tę p u ją c ą  w y cz e rp u jąc ą  
o d p o w ied ź  P rof. D r D a  h i  a * | ■- 1  jjl  •• ... nl; ,

»___ P rzes łan e  gąsien ice , zn a lez io n e  w  ow rzodzen iu
rafeow atem  zda ją  się n a leżeć  do  ro d za ju  m u c h y  żto tej {L u­
cilia). • G a tu n k u  n ie  m ożna określić , [gdyż d o ty c h cz as  b ra k  
p ew n y c h  d a n y c h  d la  o d ró żn ie n ia  g a tu n k ó w  gąsien ic. W e­
d łu g  P e ip e ra  zna leziono  d o ty c h c z a s  w ran a c li u człow ieka 
gąs ien ice  z ro d za ju  p lu jk i, m u c h y  zło tej, śc ierw icy  i m u ch y  
zw ykłej. Ja k o  uzupełn ieftie  k s m k i  P e ip e ra  p o d a ję  w ry c i­
n ach  k sz ta łt i p o ło żen ie  c iem n y ch  p rz e tc h lin e k  (o tw orów  
d la  n a rząd ó w  o d d ec h o w y ch ) n a  grubym , ty ln y m  k o ń cu  
ciała, n a leż ąc y ch  do  ty c h  r o d z a jó w . . . .  Z k ra jo w y c h  g a tu n ­
ków  m u c h y  zło te j z p ew n o śc ią  stw ie rd zo n o  u cz łow ieka 
L u cilia  nobilis. W y h o d o w a ł ją  F . M e  i n e r t  z gąsien ic , z n a ­
lezionych  p rzew odz ie  usznym  człow ieka. (E n to m . M ed- 
d e lse r  Bd. I. 18 8 8 , S. 1 1 9  ff). P e ip e r  p rzeo czy ł to  m ie jsce  
w  piśm iennictw ie*;.

Jak  już  w  pow yższej odp o w ied z i zaznaczono , n ie  zna  
o b ec n a  n a u k a  o g ąs ien icac h  m uch  p ew n y c h  d an y c h  ro z p o ­
znaw czy ch ,» w ed łu g  k tó ry c h  m o ^ n ab y  jgż z g ąs ien icy  w n o ­
sić o g a tu n k u  m uchy, ta k -ż e  zadow olić  się m usim y  ty lk o  
oznaczen iem  rodzaju . U c z te re ch  g a tu n k ó w  m uch , w ch o d z ą­
cych  tu  w ra c h u b ę : p lu jk i, m u c h y  z ło tej, śc ierw icy  i m u ­
ch y  zw ykłej, k tó ry c h  g ąs ien ice  zew n ętrzn ie  są d o js ieb ie  p o ­
d o b n e , s ta n o w i b u d o w a  p rz e tc h lin e k  (stigm ata ), szczegół 
różn iczkow y  w  ro zp o zn aw an iu  rodza ju .

O g lą d a ją c  p o d  z n a iz K e jsz e tn  p o w ięk szen iem  pi*ze- 
tch lin k i -gąsienic" z naszego  p rz y p a d k u  s tw ie rdz ić  m ożem y, 
'zfe ow e prżffitclilin]fi b u d o w ą  sw ą zu p e łn ie  o d p o w iad a ją  
p rze tch lin k o m  m u ch y  zło tej. Z łożbnp są o n e  z trze ch  p o ­
d łu żn y ch  o tw orów  n arz ąd ó w  o d d ec h o w y ch , p o p rz e d z ie la ­
n y c h  liczncm i c ien k iem i .śc ian k am i p o p rzeczn em i. (Fig. 2 ).

Fig-. 2 . P r zet chi inka gąsienicy muchy złotej, powiększona około ioo  razy.
Zdjęcie mikro foto graficzne nieb arwion ego preparatu.

S p c jE b  życia gąsien ic , zn a lez ionych  w naszym  p rz y ­
p a d k u , o d p o w iad a  ta k że  n a jb a rd z ie j ro d za jo w i m u ch y  zło­
te j. W  je d n e rn  *żer, zb io row ych  dzie ł zoo lo g iczn y ch  (7 ) czy- 
tąm yg,

»—  N a jb l iż s f^ r o H ż a j : m u c h a  z ł o t f  (L ucilia )  zaw iera  
d o sy ć  w ielk ie i m a łe  z ło to -zie lone, a lb o  s ta lo A e-n ie b ie sk ie  
g a t u n k i . . .  G ąsien ice  ży ją z su b s tan cy i zw ierzęcych , na nic 
ca łk iem  św ieżem  m ięsie, n a  tru p a c h  i t. p., n a p a d a ją  n aw e t 
ży jące  zw ierzęta. W e F ra n c y i zn a jd o w an o  często  żaby , 
u k tó ry c h  o czo d o ły  ro iły  siEąod  gąs ien ic  m uch  i ca łk iem  
b y ły  w y g ry a o n e  protez gąsien ice, n a leżące  dg  g a tu n k u  m uch, 
p o k re w n e g o  ro d za jo w i m u ch y  ŁtoflS .. M uchy te  jnż,Jnie- 

.r a z -s k ła d a ły  sw e p o to m stw o  n aw e t w nosie , uszach, k ą ta c h  
u st i o c z u «ludzi śp ią cy c h  n a  w o ln em  pow ie trzu  i w y w o ły ­
w ały  p rzez  to  d łu g o trw a łe  ch o ro b y  i ow rzodzen ia , a n aw e t 
ślepęitę u n a p a d n ię ty c h  o sobn ików . N ajczęściej u  na? sp o ­
ty k a n ą  1 og ó ln ie  zn a n ą  z ło tą  m u c h ą  je s t  L ucilia  C a esa /U

P iśm ie n n ic tw o . 1) Schultz-Zehden: E xorb itan te  Falle von 
K rebs d e r A ugen lider. Klin. Monatsbl. f. Aug. -to. ijahrg. II. Bd. 
1207'. — 2) Peiper: F liegenlarven ais gelegentliche Parasiten des 
Menschen. Berlin, 1900. — 3) Yount ct Sudler: H um ań myasis 
from the scfęw-w orm  fly. T he Journal of the Amer. med. Assoc. 
"Vol. 49. N r 23, 1907. — 4) K ayser: U ber F liegenlarvenschadi- 
gung des A u l:s .  Klin. M onatsbl. f. Augenh. 43 Jahrg. I. Bd., 
1‘905. — 5) Schultz-Zehden: lYe Z erstórung beider Augen eińes 
M enschen durch Fliegenlaiwen. Beri. klin. \Ypchs. Nr J.0, 190’6. —
6) Dahl: Fliegenlaiwen im und am lebenden K orper des Men­
schen. Naturw fis. W ochenschr. N. ,K> V I.'Bd. Nip 50, —
7) Heck, M artehs, u. a. Das T ierreich, Neudam m ,m 894.
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Z Zakładu patologii ogólnej i doświadczalnej we Lwowie.
Dyrektor: Prof. Prus.

»Odczyn k w a śn y «  i k w a s y  (k w as  mleczny) 
w s to s u n k u  do p rzy sw a jan ia  p o k a rm u  w n a ­

rządzie  traw ien ia  o raz  p rzem iany  chloru.
PodaJ

Prof. Edmund Biernacki.

(Ciąg dalszy).
D o św iad czen ia  w y k o n y w an o  w śród  w szystk ich  o s tro ­

żności, o b o w iąz u ją cy c h  p rzy  śc isłych  b a d a n ia c h  nad  w y­
m ian ą  m a te ry i, wzgl. z zasto so w an iem  m e to d y k i, ja k ą  o p i­
sa łem  szczegó łow o  w m ej p ra c y  o t łu s z c z a c h 8). W  m oczu, 
ze b ran y m  n a  ch lo ro fo rm  (k ilk a  cm  sz.), o k re ś la n o  codzień  
ilość azo tu  c a łk o w ite g o  i a m o n ia k u  (sp o só b  S c h l ó s i n g a )  
zaś w  m ieszan y ch  p o rcy a ch  c z t e r o d n i o w y c h  ilość kw asu 
s ia rk o w eg o  ca łkow itego , e te ro sia rczan ó w , zasad  (K C l+ N aC l), 
w szystko  m e to d ą  w ag o w ą —  i ch lo ru  (m e to d ą  V  o 1 h a r  d- 
S a l k o  w s k i  e g  o). K a ł b a d a n o  ta k że  w m ieszan y ch  p o r ­
cyach  cz te ro d n io w y ch  (o d d zie lan ie  zap o m o cą  w ęg la  d rze ­
w nego  n a  p o c z ą tk u  k aż d eg o  o k resu  9) co do  ilości p o zo s ta ­
łości suchej, azo tu  i tłuszczu. O k reś leń  ilo ściow ych  ch lo ru  
i zasad  w  kale, z w y ją tk iem  k ilk u  p rzy p ad k ó w , zan iech a łem  
zu p e łn ie  ze w zg lędu  n a  to, iż w ed łu g  w łasnych  licznych  
ro zb io ró w  w  ty m  k ie ru n k u  (w p ra c y  o tłu szczach ), ilości 
zw iązków  tych  w k a le  są w ogó le  b a rd zo  n ieznaczne  i n ie  
w p ły w ają  zu p e łn ie  n a  w nioski, w y sn u te  z w ah ań  K C l+ N aC l 
i ch lo ru  w  m oczu.

D o d am  nareszc ie , że b ad a n ie , t. j. ro zb io ry  k a łu  i m o ­
czu zaczy n an o  d o p ie ro  p o  6  — 8 dn iow ym  p o b y c ie  p sów  
w k la tc e  i p rz y  p o d aw a n iu  im p o k a rm u , s ta le  późn ie j p rzy  
b a d a n iu  używ anego .

I. sze reg  dośw iadczeń .
Pies, ważący na początku doświadczenia 7,740 gr dostaw ał 

codzień 10 0  g r  mięsa końskiego z 200 g r ryżu, gotowanym i ra ­
zem z 8 g r soli kuchennej ( =  7,846 g r bezwodnego chlorku sodu) 
w 800 cm sz. wody. W edług własnych moich rozbiorów pokarm  
taki zawierał: 34 g r białka, wzgl. 5,8276 gr N, 6 g r tłuszczu, 162 
gr węglowodanów, 8,781 gr K C l+N aC l i 7,973 gr chloru (obli­
czono na NaCl). W artość opałowa jest = 860 Cal. Pokarm ugo­
towany ważył 960— 1,050 gr, w tem wody 775— 835 gr. Pies 
wody do picia nie dostawał, zresztą jej nie chciał.

Pod koniec obserwacyi pokarm  zm ieniono: przez cztery 
dni pies dostaw ał po 300 gr mleka słodkiego (wyjałowionego) 
i 150 gr ryżu, gotow anych z 7,846 gr NaCl w 400 cm sz. wody, 
a przez cztery następne zam iast mleka słodkiego, mleko kwaśne 
M i e c z n i k o w a  (jedno i drugie z zakładu »Le F erm en t < we 
Lwowie) o kw aśności 80— 90Vio norm alnego ługu. Przy stosowa­
niu m leka kw aśnego dodaw ano codziennie do pokarm u po 7,5 
gr cukru mlecznego na miejsce przeferm entowanego.

s) Poszukiwania nad wpływem pokarmu przetłuszczonego na narząd
trawienia oraz przemianę materyi. Gaz. lek. 1907. Polnisches Arcliiv f. bio-
logische und medicin. Wissenschaften. W streszczeniu: Zentralbl. f. d, ge-
sammte Physiologie und Pathologie des Stoffwechsels 1907, Nr 1 1 .

!l) Należy właśnie zwracać uwagę na to, by węgiel drzewny doda­
wany byl do pokarmu zawsze wśród jednakowych warunków co do czasu,
a więc zawsze na początku, czy końcu okresu doświadczalnego i w jedna 
kowych ilościach, a to z tego względu, iż w doświadczeniach moich zawsze 
po pokarmie, pomieszanym z w ęglem , pies oddawał znacznie więcej lcaln,

dodatku kału miększego (bardziej wodnistego). Nie zachowując tedy ostro­
żności powyższej, a n. p. odgraniczając kał 2 razy w ciągn pewnego okresu, 
a w ciągu następnego ani razu, łatwo możemy stworzyć warunki dla wcale 
znacznych omyłek przy oznaczaniu pozostałości suchej w kale. Dotyczy to 
szczególnie okresów doświadczalnych krótkotrwałych.

Przy odżywieniu mlekiem zawierał pokarm : 21,5 g r  białka, 
wzgl. 3,5049 gr N , 11,1 gr tłuszczu, 133,5 g r węglowodanów, 
9,012 gr K C l+N aC l; 8,56 gr chloru (obliczono na NaCl). W ar­
tość opałowa 740 Cal. Pokarm  ważył 818—820 gr, w tem  wody 
około 640 gr.

Ze szczegółów podniosę, że pies praw ie przez cały czas 
pobytu gryzł drew niane części klatki i kał zawierał zawsze dość 
znaczną domieszkę trocin.

II. szereg  dośw iadczeń .
Inny pies, ważący na początku obserw acyi 7,320 gr, do­

stawał przez cały czas po 10 0  g r mięsa końskiego z 50 gr rna- 
małygi i 125 g r ry ż u , wszystko gotow ane w 800 cm  sz. wody 
z 7,846 g r NaCl. Ponieważ w tym  szeregu ściśle dbano o je­
dnakowo długie gotowanie, to  wahania wagi pokarm u okazały

T a b lic a  I.
R o zb io ry  m oczu  w I. szereg u  dośw iadczeń .

Wartości amoniaku wyrażone są na tablicy niniejszej, jak i następnych, 
w wartościach azotu. Notatki co do ilości wody, wprowadzanej codziennie 

z pokarmem, dotyczą każdego oddzielnego okresu.

Ilość
Dat: mocz Cieża u 1 r Azot

Anionial
Yw cm 3 gatun c. całkowit

26. X 1. 450 1015 ! 2,36611 0,2456

27 540 1014 | 2,9995 0,2832
28 580 1013 3.0194 0,2943
29 370 1020 2,6966 0,192630 550 1015 2,7487 0,2577
1. XII . 730 1013 3,0022 0,2744
2 690 1014 3.4581 0,2514
3 550 1016 3,4072 0,2362

4 650 1015 3,3838 0,3638
5 660 1014 3,4358 0,2748
6 680 1015 3,7524 0,3540

7 600 1015 2,9049 0,2577
8 630 1016!
9 680 1015) 6,9561 0,5456
10 630 1016 3,2797 0.2666
1 1 610 1015 3,3026 0,2381

12 620 1014 2,9694 0,2098
13 780 10 12 3,2523 0,2538

1 14 680 1013 3,1651 0,2478

I15 760 10 12 3,3630 0,2671

16 690 10 12 3,2328 0,260417 760 1013 3,2838 0,2769
18 770 1014 3,6077 0,3208
19 720 1013 3,7482 0.3186

20 720 1014 3,7482 0,2904
21 740 1013 3,3515 0,3485
22 830 1013 3,8455 0,3565
23 670 1015 3,1740 0,2005

24 650 10 12 2,7747 0,2876
25 720 1013 3,6358 9,2717
26 730 1013 4,0283 0,3040

27 690 1014 3,5921 0,2784
28 740 1013 3,7753 0,4237
29 680 1015 3,6108 0,2657
HO 790 10 12 3.8247 0,2981
31 510 1019 2,9736 0,2323

L. I. 540 1017 2,6425 0,18972 550 1014 2,5482 0.2008
3 500 1019 2,2645 0,1691
4 570 1017 2,0474 0,2099

5 520 1020 2,2468 0,2179
6 500 1020 2,1341 0,2350
7 570 1015 1,9116 0,2027

U waga

Okres kontrolny Waga psa 
7740 gr.

Kw. ml. 3 gr dziennie.
» » 2,5 gr. »
» « 2,5 » »
» » 2,5 » »

Kontrola. Wody w pokar­
mie .średnio na dobę 
775 gr (moczu przytem 
635 gr).

W aga psa 8000 gr.
Wody wprowadzano 796 gr 

(moczu 635 cc).

NaHO 10 cem i/5 N. Wody 
wpr. 831 gr(mocz. 672 cc).

NaHO 15 cem +  N.
NaHO 15 cciii 1/5 N. Waga 

psa 8200 gr.
NaHO 10 ccm 1 j. N.
Kw. mleczny 1 gr. Wody 

wpr. 825 gr (mocz. 725 cc).
Kw mleczny 1,5 gr.

» » 1,5 »
» » 1,0 »

Kontrola. Wody wprow. 
827 gr (moczu 753 cci.

W aga psa 8350 gr. 
Laktobacylina 0,5 gr dzicn. 

Wody wpr. 829 (moczu 
707).

Idem.
Idem.
Idem.

Kontrola. Wody wpr. 835 
gr (moczu 725 cc).

Wicko s ł o d k i e .  Wody 
wpr. 64-0 gr (mocz. 525 cej 

Idem. W aga psa 8550 gr.’ 
Idem.
Idem.
Mleko k wa ś n e .  Wody wpr.

638 gr (moczu 540 cc). 
Idem. '
Idem.
Idem. W aga psa 8500 gr.
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się bardzo nieznaczne 880—900 gr, w tem  680—690 g r  wody. 
Skład pokarm u: 34,8 gr białka, r-esf. 5;-9S52 gr azo tu , 11,25 gr
tłuszczu, 134 g r węglowodanów, 8,722 g r K C l+ N aC l, 7,985 gr
Cl (NęiCl). W artość opałow ą1 8B0" Cal. Kał w dtrresie z kwasem 
solnym i przez kilka dni potem  zawierał pew ną domieszkę śluzu, 
stale zaś —  sierść.

O ba, w y raźn ie  jeszcze m ło d e  psy , p o d cz as  o b se rw acy i 
zy sk ały  n a  w adze: p ierw szy  p rzez  43  d n i z 7 ,7 4 0  g r do
8 ,500  gr, i szczegó ln ie  d ru g i: p rzez 40  d n i z 7 ,3 2 0  g r cl o
8,620  gr. Id ąc e  z te m  w* p arze  za trzy m y w a n ie  azo tu  by ło  
bardzćf*w yb itne  w p ie rw szy ch  d n ia c h  b a d a n ia  —  do  4 0 °%, 
późn iej 25  —3 O °/0 w p ro w ad zo n e j ilości N. D o ść  ró w n o ­
leg le  z z a trzy m a n ie m  azo tu  szło ta k że  re te n c y a  zasad  
(K C l-|-N aC l), znaczn ie  m nie j zaś w p arze  z te m  s ta ł chlor, 
k tó re g o  z a trzy m a n ie  by ło  m nie jsze, niż re te n c y a  zasad. 
Że w szy stk ie  te  o b ja w y  z a trzy m a n ia  b y ły  g łó w n ie  w yrazem  
i sk u tk ie m  w zrostu , p raw d ziw eg o  » tuczen ia  m ięsnego®  
(F lc isch m as t), o te m  tru d n o  b y ło  w ątp ić , w o b ec  co raz  tę ż ­
szego w y g ląd a n ia  zw ierząt i w reszcie zn a cz n eg o  p rz y b y tk u  
n a  wadżfe za  czas dośw iadczen ia .

W ra z  ze zw iększającą  się w agą, a coraz m n ie jszem  za­
trzy m y w a n iem  azo tu  p rzy sw ajan ie  p o k a rm u  o kaza ło  się ta k że  
n ieco  słabszem : p rzy n a jm n ie j w idzim y, szczegó ln ie j u d ru ­
g iego  p s a ,  w później szych  o k resa ch  b a d a n ia  wyżSze liczby  
kału , niż na p o cz ą tk u , u p ie rw szeg o  zaś częściej wyższe liczby  
su b s tan cy i su c h e j; w o b u  p rzy p a d k a c h , s to p n io w o , choę n ie 
w y b itn ie , w zrasta ły  ilości azo tu  w ka le . R zecz c iekaw a —  
p rzy sw ajan ie  tłu szczu  w  p rzec iw staw ien iu  dq  azo tu  s taw ało  
się z b ieg iem  czasu  ja k b y  lepsze, a co n a jm n ie j —  n ie  b a r ­
dziej u p o śled zo n e .

N iem a ża d n y ch  po w o d ó w  do  m n ie m a n ia , b y  zjaw isko  
pow yższe b y ło  n as tęp s tw e m  sam eg o  ek sp e ry m en to w a n ia , 
t. j. -s tosow an ia  kw asów , zasad  i t. d., teT n b ard z ie j, ż£, ja k  
p o d k reś la liśm y , daw ki ty c h  zw iązków  b y ły  b a rd z o  u m ia rk o ­
w ane, b y n a jm n ie j n ie  to k sy czn e . P rzec iw nie , z jaw isko  je s t 
z rozum iałe  sam o  pSżez się: je lito  p rzy sw aja  coraz m niej, 
g d y  s ta n  o d ży w ian ia  d o s ta te czn ie  się p o d n iu sł. ,Stąd też  
i je d n o c z e śn ie  za trzy m y w an ie  a ło tu  w późn ie jszych  o k resa ch  
b a d a n ia  b y ło  m nie jsze, niż w p o cz ą tk ac h .

T a b lic a  II.

L iczby  ś red n ie  z ro zb io ró w  m oczu, o raz ro zb io ry  k a łu  w  I. szereg u  dośw iadczeń .
K w as siarkow y oznaczony je st w  tab licy  n in iejszej, zarówno ja k  w tab. IV . w  w artościach Ik iS0 4. O dsetki w  n aw iasie przy ilościach  am oniaku oznaczają 

stosunek ilo śc iow y  am oniaku do azotu całkow itego moczu( w spółczynnik), odsetki przy liczbach azotu zatrzym anego —  stosunek do ilości azotu w prow adzonego.

I. I I .
IFL. IV . V .

V I. V II .
' ‘• 'V I I I .

IX .
X . X I .

O kres K w a s K w a s Ikakto- M leko M leko
Przeciętnie n a d obę kontroli m leczny

K on tro la K on tro la N aH O m leczny K o n tro la ! bacylin a
K on tro la

słodkie kw aśne

w  grm .
26. X I . 29,. X I. 3 . X I I . 7 . X * U 11. X I I . 15. X I I . 19. X I I . 23 . X I I . 27 . X I I . 31. X I I . 4 . I.

do 28 . X I . d(?,2 . I S l . do 6. X I I . do 10. X II. do 14. X II . do 1.8. X II . do 22. X I I . do 26 . X I I . do 30 . X II. do 3 . I. do 7. I.

M o c z  (ccin) . . . . 557 585 635 635 673 725 753 707 725 525 540
A zot całkow ity 2,7950 2,9764 3,4948 3,283? * 3,1723 -  3 3718 3.6733 3,4032 3.7007 2.6072 2,0849
A m o n i a k ................................. 0,2744 0,2443 0.3072 0,2675 0,2374 0(2813 0,3285 0 ,^ 5 9 0(3165 0.1979 0,2164

(9 .8° )0 (8 ,2 % ) ( 8 ,8 % ) ' 1 ( 8 ,1 % ) (7,4% ) (8 ,3% ) (8,9% ) (7 ,8% ) l i , 6 % ) (7,6% ) (10,4% )
H 2S 0 4 ca łk o w ........................... 0:6347 fc, 0,6388 0,6655 0,4826 0,5353 0,6525 0,8669 0,7239 0,8613 0.5565 0,4752
Eterosiarczany 0,0856 0,0819 0,1930 0,1117 0,0726 0,1914 0 ,Q753 0,0537 L  0,1798 0.0924 0,2074
K C 1 +  N a C l .......................... 6,7866 7,2961 7,4371 7,0307 6,3107 5,9914 6,5858 6,4818 7,3834 7 ® 8 6 6,9336
Cl (jako S a C l)  . . . . 7,0182 7,1370 7,239 7 ,112' ! 6,8595 7,395 7,3745 7^114 7,2500 74550 7,776
K a ł  (w ę r m ) .......................... 39 32,3 38 41,5 37,5 || * A  3 49,8 •46,3  M 41 42,5 52,5
Suchej su bslan ........................... 1 2 » 12,4 14,23 16,24 15,6 17.2 18.71 15,35 14,59 16,01 19,98
%  suchej subst......................... 32 ,48% 38 ,48% 2 L « %  ) 39,12% 41,59 39 ,93% 37 ,60% 33,19% 3Ą 58% 37,67% 33 ,06%
A zot . . .  . . . 0,7105 0.6618 0,7322 0 .82.15 0,7966 6,8654 6,9570 0,8109 0,8632 0,6128 0,6509
Tłuszcz ....................................... 1,6329 13306 1,3415 1,2005 1,2506 1,2467 17441 1,14 4 1,0089 0,9802 1,1247
K G  -f-  N e C l .......................... 0,0545 0,0339 0,0387 — — — — — — —

Z a t r z y m a n o  N.
2,3221 2,1894 1,6006 1,7209 1,8577 1,5904 1,1973 4,6135 1,2637 0^2849 6,7691

(39,8% ) (37,5% ) 1 (2(7 ,4% ) (29,5% ) (31 ,8% ) (27,2% ) (20,5% ) (2T 7% ) ( 2 1 , ® ( 8 , 1 $ ) (21,9%')

W  każdym  raz ie  ze s tw ie rd z en ia  co raz  s łabszego  p rz y ­
sw ajan ia  w y n ik a  w sk azó w k a  p ra k ty c z n a , że p rzy  b a d a n ia c h  
p o ró w n aw czy ch  o b jaw y  p o le p sze n ia  p rzy sw a jan ia  (zm niej­
szen ie ilości kału , p o zo s ta ło śc i suchej, azo tu  w  k a le  i t. d.) 
m a ją  w iększą siłę d o w o d o w ą, niż o b jaw y  o d w ro tn e  (zw ię­
k szen ie  k a łu  i t. d . 10), czyli że z jaw isko  o m aw ian e  w zm acn ia  
siłę  d o w o d o w ą  d a n y c h , w sk azu jący ch  n a  w zm ożen ie  p rz y ­
sw ajan ia .

N a ta b lic a c h  naszych  m am y  w łaśn ie w  o k resa ch  z »od- 
czy n em  kw aśnym ®  »dow odne®  zach o w an ie  się d an y ch . 
W  d w óch  d o ś w ia d c z e n ia c h ^  k w asem  m leczn y m  (T ab l. II, 
o k rń fy  I, II, III i ta b l. IV , o k re sy  VII, VIII, IX) p rzy  p o ­
k a rm ie  zakw aszonym , za ró w n o  d z ien n e  ilości k a łu , ja k  ilość

10) Przy badaniu w pływ u dużych ilości tłuszczu (loc. ,,ęjit.), m ieliśm y 

przed sobą w łaśnie te m niej dow odną kom b inacyę danych, jedn akże po 

odstaw ieniu tłuszczu n astępow ał zwrot przysw ajania  i przeróbki m at ery i 

k u  l e p s z e m u ,  co dowodziło, iż uprzednie pogorszenie przysw ajania  było

stotnie skutkiem  dużych ilo ści tłuszczu, a  n ie sam oistne.

p o zo s ta ło śc i suchej, azo tu  i tłu szczu  by ły  w  ty m  k a le  n ie ­
zaw o d n ie  mniejszjaf niż ' 1 w o k resa ch  k o n tro ln y c h  i p© p o ­
w roc ie  do  pożyw ien ia  p ie rw o tn e g o  (n ie k w a śn e g i)  w zra ­
s ta ły  n a p o w ró t za rów no  ilości kału , ja k  azo tu  i t. d. F a k t 
o s ta tn i w idzim y i w d o św iad czen iu  II. z k w asem  m lecznym  
(tabl. II, o k resy  V I i V II), gdz ie  b e z p o śre d n io  prz$3i ptoda- 
n iem  p o k a rm u  k w aśn e g o  s to so w a n o  p o k a rm  zasadow y.

A le  i p rzy  zakw aszen iu  p o k a rm u  k w asem  so ln y m  ilości 
k a łu , p o zo s ta ło śc i suchej o raz azo tu  tak że  się z m n ie js z y ły 11) 
(tab l. IV, ok reęy  III, IV, V ), co  je s t tc>m b ard z ie j g o d n e  
uw agi, iż d o św iad czen ie  z kw asem  so ln y m  było , zd a je  się> 
d o św iad czen iem  » to k sy czn em « , je d y n e m  w c iągu  naszych  
p o sz u k iw ań , o ile właśnie! m o ż n a  by ło  to  U nosić  z p o ja ­
w ien ia  się pew nej ilości śluzu w  ka le . Z arazem  k a ł o k aza ł się

J 1) W  zgodności z pow yższem  stoi fakt lepszego przysw ajania b ia łk a 

w  je lic ie , k tó ry  stwierdził v, T a b  o r a  (Zeitschr. f. k lin . M edicin , 19 0 4 , tom 

53) u chorych z brakiem  soku żołądkow ego (achylia) przy przyjm ow aniu — 

wpraw dzie w iększych —  ilo ści kw asu  solnego.



'"zaciszy (sp a d e k  pozost. suchej o 9 % ), niż p rzed  zadan iem  
kw asu so ln e g o : ty m czasem  w e w szystk ich  dos'w iadczeniacb 
z kw asem  m leczn y m  p o k a rm  zakw aszony  w yw oływ ał w y­
raźn e  z g ę s z c z e n i e  k a ł u ,  n. p. w  1 . o d p o w ied n iem  d o ­
św iadczen iu  w zm ożen ie  pozosta ło śc i su ch e j z 3 2 -4 8 %  d °  
3 8 '4 8 0/o); w d o św iad czen iu  III z 2 2 -3 7 %  do  2 6 -9 8 %  > I- d.

T y lk o  p rzy  sto sow an iu  m lek a  kw as'nego ( M i e c z n i ­
k o w a )  n ie  spostrzegalis 'm y ani zm n iejszen ia  ilości kału , an i 
zm n iejszen ia  pozosta ło śc i su c h e j, azo tu  i tłuszczu  w ka le : 
p rzec iw n ie  o d p o w ied n ie  liczby  w y p ad ły  p rzy  m lek u  kw a- 
śnem  w yższe, n iż  p rzy  słodk iem  (w zm ożen ie su b stan cy i su ­
chej z 1 6 -0 1 %  do  1 9 -9 8 % ) t ;'k , że p ra w d o p o d o b n e m  n aw et 
b y ło  u p o ś le d z e n ie  p rzy sw ajan ia . Je d n a k ż e  k a ł p rzy  m leku  
kwaskiem b y ł gęstszy , niż p rzy  sło d k iem , to  je s t p odobn ie , 
ja k  b y w a  p rz y  k w asie  m lecznym . T u ta j n a leży  p o d n ie ść  
oko liczność, że i m lek o  s ło d k ie  o k azyw ało  kw aso tę  18 — 2 0 '%  
n o rm a ln eg o  łu g u  sodow ego , m lek o  k w aśn e  80— 90  12) tak , 
że p rzec iw staw ien ie  o dczynów  nie by ło  w dośw iad czen iach  
ty c h  ta k  o k reś lo n e , ja k  p rzy  p o k a rm ie  m ięsno -ryżow ym , 
z d rug ie j s tro n y  k w aśn o ść  m le k a  M i e c z n i k o w a  m o g ła  
już b y ć  s to su n k o w o  za w ysoka, by  —  w zestaw ien iu  z m niej 
k w asliem  m lek iem  s ło d k iem  —  p rzy sw ajan ie  o kaza ło  się 

po lep szo n e .
Ja k ż e  zach o w y w ał się  o d czy n  zasad o w y  ?

W b re w  w szelk iem u oczek iw an iu  w d w ó ch  d o św iad cze­
n iach  ( tab l. II, o k resy  IV, V  i V I i tab l. IV , o k re sy  V , V I, 
V II) za ró w n o  ilości kału , ja k  suchej su b stan cy i w k ale  o k a ­
za ły  się p rz y  p o k a rm ie  a lk a lizo w an y m  m n i e j s z e  (sucha 
su b s ta n c y a  w praw dzie  n ieznacznie), niż p rzy  p o k a rm ie  n o r­
m alnym . W y n ik  ten  b y ł w dośw . I. te m b ard z ie j u d erza jący , 
że p rzy  zasto sow an iu  b ez p o śred n io  po  łu g u  p o k a rm u  z k w a ­
sem  m leczn y m  s ta n  p rzy sw ajan ia  w y p a d ł w łaśn ie  na n ie k o ­
rzyść o d cz y n u  k w aśn eg o  (ch y b a  z w y ją tk iem  je d n e g o  tłu ­
szczu): w ięcej kału , suchej su b stan cy i i azo tu  w  kale, niż 
p rzy  zasadzie . Je d n a k ż e  d o w o d n o ść  te g o  d o św iad czen ia  p o ­
ró w n aw czeg o  o k azu je  się b a rd z o  p ro b le m a ty c z n ą  w obec | 
w yn ików  d ru g ieg o  d o św ia d cz en ia  z ług iem  (tab l. IV .), w  k tó ­
rem  m im o zm niejszen ia  się p o zo sta ło śc i suchej w k ale  
w o k re s ie  łu g o w y m  n ie  zm n iejszy ła  się  an i ilość azo tu , an i 
tłuszczu, raczej n aw e t się zw iększyła. W o g ó le  p o d n ie ce n ie  
p rzy sw ajan ia  p rzez  o d czyn  zasad o w y  n ie o k azu je  się  ani 
sta łe , an i pew ne, a je d n o cz eśn ie  p o w sta je  p y ta n ie , czy u rzą­
dzen ie  p o w yższego  d o św iad czen ia  po ró w n aw czeg o , t. j. bez­
p o śre d n ie  s to so w an ie  p o k a rm u  k w aśn eg o  p o  zasadow ym  
by ło  zu p e łn ie  celow e, czy w łaśn ie  w pływ  p o m y śln y  p o k a rm u  
zak w aszo n eg o  (n a js łab ie j w tem  do św iad czen iu ) n ie  zo s ta ł 
u n icestw io n y  przez działan ie n as tęp o w e alkalizacyi.

Ilo ść  w o d y  w k a le  zm n ie jsza ła  się  p rzy  a lka lizow an iu  
p o k a rm u , sądząc  z d o św iad czen ia  po ró w n aw czeg o  (tab l. II), 
c h y b a  je szcze  w s to p n iu  w yższym , n iż p rzy  nakw aszan iu . 
K ał »zasadow y«, zw racał je d n a k  u w agę sw ą nadzw yczajną  
su c h o śc ią  i zb ito śc ią , co u tru d n ia ło  p su  w y p ró żn ien ia , teg o  
ro d za ju  zm ian  nie zauw aży liśm y p rzy  kw asie  m lecznym , ani 
m lek u  kw aśnem  i t. d., a zm ian  ty c h  nie m ożna  b y ło  u w a­
żać za ce low e i poży teczne .

20. czerwca 1908 PRZEGLĄD

IS) W edług własnych oznaczeń kontrolny cli kwaśnościom powyższym
odpowiadała ilo.śe o*6 gr (przy używaniu mleka słodkiego) i 2 'b gr (przy 
mleku kwaśnem) preparatu kwasu mlecznego, przczemnic posiadanego i sto­
sowanego.
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13) W kaidym razie wzmożenie przyswajania przy odczynie kwaśnym 
nie było tak wybitne, jak przy laktobacylinic (p. tablice), a przylem wobec 
faktu, iź pomimo wzmożonego przyswajania białka i tłuszczu z pokarmu za­
kwaszonego, spadek pozostałości suchej ( t  j. białko -|~ tłuszcz węglowo­
dany wzgl. cellułoza - |-  popiół) w kale był nieznaczny, wypada, ii odczyn 
kwaśny w przeciwstawieniu do laktobacyliny najmniej wzmaga przyswajanie 
węglowodanów.

C ałość dz ia łan ia  p o k a rm u  zasad o w eg o  nie okazyw ała  
te d y  żadnej ko rzyśc i i p rzew ag i n a d  d z ia łan iem  p o k a rm u  
zakw aszonego  i z w yników  sp o strzeżeń  naszych  m ożem y  
uw ażać za do w ied z io n y  ty lk o  fak t, że u m i a r k o w a n e  z a ­
k w a s z e n i e  p o k a r m u  w z m a g a  z u p e ł n i e  w y r a ź n i e  
p r z y s w a j a n i e  w p r z e w o d z i e  p o k a r m o w y m 13). 
1 la k t  te n  p rze d s taw ia  m i się te m  pew nie jszym , iż zd o b y to  
go w d o św iad czen iach  n a  p s a c h ,  k tó re  w ed łu g  dośw iad-

T a b lic a  111.
R o zb io ry  m oczu  w  II. szeregu  dośw iadczeń .

Jiata
Ilość 

moczu 
w cm.3

Ciężar
gatnnk.

Azot
całkowity

Amomal

6 II. 620 L015 2,8984 0,1497

7
8 
9

10

550
650
480
550

1015
1014
1016
1015

2,6550
2,6423
2,8537
3,0183

0,1816
0,1569
0,1646
0,1886

U
13
13
11

660
600
560
650

1013 
LOL 4 
1015 
1013

2,8502
2,8349
2,8451
3,0334

0.1844
0,1419
0,1565
0,2073

15
16
17
18

680
640
610
620

1014
1013
1014
1015

3,351 L 
8.1865 
3,2851 
2,9569

0,1468
0.2113
0,2169
0,2205

19
20

600
650

1013
1014

2,9569
3,0381

0,2286
0,2807

21
22

530
520

1015
1017

2,8004
3,2231

0,2356
0,2509

23
21
25
26

480 
570 
470 
5 HO

1016
1015 
1017
1016

2,6338
2,8669
2,6266
3,0697

0,2134
0,2027
0,1916
0,2356

27-
28
■29

1 III.

500
620
580
580

1017
1014
1016
1017

3,2759
3,2444
3,4476
3,8307

0,1778
0,1889
0,1989
0,1915

2
3
4
5

550
480
470
540

1015
1019
1019
1017

3,2973
3,6581
3,4381
3,3196

0,2096
0,2078
0,2507
0,2195

6
7
8 
9

520
560
410
430

1019 
1017
1020 
1020

3,1072
3,6986
3.2912
3,3862

0,1849
0,2489
0,1302
0,1857

10
U
12
13

520
560
520
350

1018
1017
1018 
1019

3,4344
3,3003
3,6194
2,8532

0,1736
0,2489
0,2773
0,1463

14
15
16

640
500
440

1018 
10201 
1021 /

4,4252

7,0203
0,2344
0,4417

Uwaga

Okres kontrolny. W aga psa 
7820 grm.

Wprowadzono wody w po­
karmie 695 gr (moczu 
dziennie 575 gr).

Laktobacylina 0 '5 gr. dzien­
nic. Wprow. wody 695 gr 

(mocz 595 cc).
Idem.
Idem.
Idem.
Kontrola. Wpr. wody 690 gr 

(mocz 645 cc).

HC1 0 ’5 gr dziennie. Wody 
wprow. 690 gr (moczu 600). 

HC1 0 75 gr.
IICl 0  75 « W aga psa 7850

grm ,
BCl 0.5 gr.
Kontrola. Wody wprow. 690 

(moczu 510 cc).

NaHO — 10 ccm 1/5 ^  
Wprow. wody 690 (mo­
czu 558).

Idem.
Idem.
Idem.
Kontrola. Wprow. wody 690 

(moczu 520).

Waga psa 8800 gr.

Kw. mleczny 2 gr. Wprow. 
wody 690 grm (moczu 
508 cc).

Idem.
Idem.
Idem.
Kontrola. Wprow. wody 690 

(moczu 508).

Laktobacylina ( z a b i t a )  0*5 
gr. Wprow. wody 690 
(mocz 485).

Idem.
Idem.
Idem. W aga psa 8620 gr.
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L ic zb y  ś r e d n E  z ro zb io ró w  m oczu , o raz  ro z b io ry  k a łu  w  II. szeregu  dośw iadczeń .

Jbrzecielnie na dobe 
w grm.

1.
Okres

kontroli

II.
Lakto-

bacylina
• w im .
Kontrola

IV.
HC1

V.
Kontrola

VI.
N allO

VII.
Kontrola

Vjfo.ę
Kwas

mleczny

IX. 
Kontr Pi la

X.
Laklo-

bacylina

6. II. 
do 9. II.

10. II.
ctó 13. II.

l !  (u . 
do 17. II.

18. II. 
do 21. II.

22. II. 
d o '^5 . 11.

26. II. 
do 29. II.

1. III. 
do 4. III.

5. III. 
do 8. III.

9. III. 
do 12 III.

13. III. 
do 16. III.

M o c z  ( c c m ) ......................................... 575 598 645 600 51?) 558 .ąg o 508 508 485
Azot całko w .............................................. 2,7623 2,8871 3,2140 2,9391 2,8376 3,2596 3,5560 3,36(59 3,4351 3,5747

i 0,1632 0,1688 0,1956 0,2414 0,2145 0,2003 0.2148 0,1959 0,2214 0,2181Amoniak
(5 ,8 % )' (5.7%) KU % ) (8,2% ) i (7,6%) (8,1%) (6,0%) (5,8% ) (6,4%) (6,1% )

ir ,S O t całko w.............................................. 0,5701 0,5806 0,7121 0,5380 0,5834 0,6578 0,5699 0,7308 0,8039 0,8749
E tc ro s ia rc z a n y ......................................... 0,1035 0,1221 0,1754 0,1224 0,0959 0,1093 0,2250 0,1565 0,0873 0,1455
KC1 +  N a C l ......................................... 6,2698 6,9298 6,8473 6,9408 6,2*301 7,1672 6,9763 6,6543 6.3742 7,0344
Cl (jako N a C l ) ......................................... 7,13 7,2285 7,6110 7,8000 6,8340 7,2475 6,968 7,0035 7.2065 6,984
Kał w (grm) . ......................................... 45,8 32.8 41,5 53 ,3 / ■ 68 55,8 70 57,3 64,3 55,5
Suchej pozostał........................................... 17,04 14,05 15,26 14,75 17,11 16,87 15,92 15,44 17,5 15,42
°/0 such. pozostał............................ 37,24% 42,8 8% 86,78% 27,70 27.. ■6% 3 0 ,2 ^ 0 22,37% 26,98% 27,25% 27,77%
Azot . . .  . 0,6979 0,6335 0,7323 0,7201 0,8276 0,8579 0,8738 0,8032 0,9191 0,7521
T ł u s z c z .............................  . . . 1,778 1,5858 1,2790 1,281 1,7669 1,8641 1,4502 1,0949 1,3716 1,3054
KC1 -\- NaCl . . . . . . . ---- — — — _ — 0,1104 0,19l6 0,1757 —

2,475 2,4146 I..98S9 2,2760 2,2700 1,8177 1,5054 1,7621 1,5810 1,6084
Zatrzymano N ? ......................................... 140,6%) (31,8% (38,%) (38,2%) (30,6% ) 125,3% ) ■] (29*6%) (26,6% ) K-27,l%)

czen ia  zw ykteg il, co d z ien n eg o , d a lek o  m nie j » n ad a ją  ,s,ię« 
do  kw asu , n ip  cz łow iek  ( jak  w iadom o, p sy  o d w ra c a ją  się 
fca rd z o  często  od  ta k ie g o  p o k a rm u , ja k  n. p barszcz). Być 
w ięc m oże, że w d o św ia d cz en ia ch  n a  lu d z iac h  fa k t o m a­
w ian y  w y p a d łb y  jeszcze d o b itn ie j, niż w m o ic h  n a  psach .

(D o k  nast,)

Piśm iennictw o bieżące.

Medycyna w ewnętrzna.
A lb  u. W sprawie leczenia zapalenia wyrostka ro­

baczkowego. . {M iinch. med. Woch. 1908, Nr. I 7 i j  Różnorodność 
poglądów  na leęzerłie tej sprawy (Rietiel — natychm iastow a ope­
racya, Baurget — olej łącznikowy, Pel —  makowiec) pochodzi 
zdaniem  au tora z różnorodności sprawy tak pod  względem ana- 
tomiczno-patologjfcżnym, jak i klinicznym. A. sądzi, że zasądni- 
»czą|ipraw ą ffist trafne rozróżnianie spraw  ciężkich, w których 
przebiegu wchodzi w rachubę zabieg chirurgiczny, od lekkich, 
k tó re  leczą się najlepiej spokojem , dyetą i okładem  Prysznicow- 
skim lub lodowym. JuŻAolejek rącznikowy i tak  zachwalany m a­
kowiec sąj zbędne,, zwłaszcza makowiec, a oba te środki w pew ­
nych przypadkach m ogą by6 naw et szkbdliw ©  Cb A. stara się 
uzasadnić. W  spraw ie rozpoznawania, a następnie operow ania 
postaci przewlekłych trzeba pam iętać o tem, jedynie wzmo- 
żeujte ograniczone oporności i bdjęsńości pozwala rozpoznawać 
zapalenie wyrostka, oraz,''że ograniczone zrosty w yrostka, jako­
też jego drobnokom órkow SJnacieczenie są spraw ą ze stanow i­
ska anatom iczno-patoiegicznego zwykłą i nieszkodliwą: nłd za­
roszę też wyjęcie takiego w yrostka usuwa bole.

D r 'Maryan Godlewski.
B e i s c h .  Radyologiczne badania zdrowego i chorego 

żołądka. (Med. K lin ik . *1908, N r 17). Radyologiczne badanie 
żołądka zapom ocą bizm utu wyjaśniło wiele szczegójów, dotąd 
m ało znanych lub mylnie tłóm aczonych. I tak dotąd sądzono, że 
praw idłow y żołądek leży poziomo, lub co najwyżej trochę s to L 
śnie. Tym czasem  badania radyologiczne stwierdziły, że żołądek 
zwykle w łaśnie leży podłużnie do osi c iała 1 (pionowo u człowieka 
siójącegoTj Dno leży tuż pod lewą kopułą przepony, a odźwiernik 
tró ch ę  nad pępkiem  V linii środkow ej, lub nieco na lewo, a w ra ­
zić wypełnienia żołądka p *echodzi trochę na prawo. O dźw ier­
nik nie je s t zwykle najniższym punktem , lecz leży trochę wyżej, 
przez co cały żołądek przybiera kształt rogu. Położenie i kształt 
żołądka zależą bardzo od ułożenia ciała. Przy położeniu nawznak 
posuw a się? żołądek ku górze, przy położeniu na praw y bok 
przybiorą form ę podkowy, a przy położeniu na lewy bok wię­
cej się spłaszcza. YV w arunkach praw idłow ych z n ik a Ł ie ń  bi­
zm utu z N ołądka w 2— 3 godzin, co oddać m ozg usługi przy 
ocenianiu m echanizm u i sprawności żołądka. Badania radyolo­
giczne pozw alają prócz tego rozpoznawać różne cierpienia i zbo­

czenia chorobowe, jak  zrosty, przykurczenia, żołądek klepsydro- 
watyApołożenie nowotworów i t. d. Przed badaniśm  wypom po- 
w u je 'ś ię  żołądek,' a następnie napełnia się go 200 gram am i ja ­
kiejś gęstej miazgi, n. p. kaszy z 30 gm bizm utu i 20 gm cukru 
mlecznego. Cukier podaje się cjpiem popraw ) sm aku i zapobie­
żenia zaparciu stolca po bizmucie. Należy tylko zachow aćPostro- 
żność z podaniem  bizm utu u dzieci. K.

R o s e n b a u m .  Doświadczenia z surowicą krwi w prze­
biegu raką żołądka i jelit. (Miinch. med. W.ocji. 1908, N r 90. 
Dłnwaczna teorya Kellinga, o d n o ^ ąc a  now otw ory do rozrostu 
pewnychp-komórek ntp  danego hstroju, ale ustroju obcego zarod­
kowego, w prowadzonego do przewodu pokarm ow ego (zarodek 
kurczęcia, świni i t. d.), spotkała- się z żywemi zaprzeczeniami. 
.Niemniej jednak  posfanowił R. przeprow adzić w myśl K. sze- 
rfeg badań serologicznych, wychodząc z tej zasady, że w-każdym 
razie m ogą te badania oddać paw ne usługi we wożesnem rozpo­
znaniu nowotworóiwfzłośliwych. K. wychodzi z założenia, że su­
rowica krw i ludzi, dotkniętych now otw orem , rozpuszcza silniej 
ciałka czerwone krwi pewnych zw ierząt (kura, Świnia, wół, owca), 
niż surowica^,ludzi, nie! dotkniętych tem  cierpieniem . D ośw iad­
czenia te dały wedle R. wyniki zachęcające, p rzypR ei zauważył 
R., że można mozolny tok  dośw iadczeń K. nieco uprościć; do­
świadczenia z krw ią wołową i owczą można bowiem pominąć, 
z jśw óch zaśjeeryi dośw iadczań (obacz oryginał pracy) można 
się tylko na drugiej ograniczyć. ,. »• 1 - D r M. Godlewski.

S i e v e r t :  Oznaczenie prawej granicy żołądka przy
ruchowym niedowładzie żołądka. \Archiv. W yr^rdaim ngsK r. 
T. XIII. Z. 4). W edług badań  S. praw a granica żołądka sięga 
przy prawidłowej spraw ności ruchowej średnio do 6 ctm  od li­
nii środkowej brzS tha. W  przypadkach, w których spraw ność ru ­
chowa osłabła lub t;eż w przypadkach stałego rozszerzenia napo­
tyka się granicę praw ą o 3— 4 cm dalej, a zatem na 9— 10  cm 
od linii środkowej. Granicę dolną znalazł S. średnio 2—5 cm 
powyżej pępka. W  przypadkach chorobowych obniża się granica 
coraz bardziej, l32ąc w takich razach średnio również 9— 10  cm 
niżej. S. stw ierdził również, żte przesunięci'^  praw ej granicy żo­
łądka jest tem  większe, im większe jest zwiśnięcie żołądka ku 
dołowi. Objawy te  tSómaczy S. rozdęciem  tej częśei żołądka, 
k tóra do w pustu przytyka, oraz ►rozdęciem dolnych ścian pod 
działaniem ' ciężaru zalegających pokarm ów . .Sckttdm ak.

R o b i n .  0 cbwiloweni zwężeniu odżwiernika i chwi­
lowym zastoju pokarmów w żołądku w ogólności. (Arckiv. /. 
]%frdaHungskrank/i. T. XIII. Z. 4% R. zw raca uw agę na istnienie 
chwilowego zwężenia odżwiernika, w ystępującego u osób, k tóre 
cierpiały na wrzód żo|ądka. Pod wpływem podrażnienia pokar­
mami ojfolicy zbliznowaciatej wytworż,yć się może obrzęk błony 
•śluzowej odżwiernika, kilka dni tfw ającjlfU  wywołujący, zupełną 
niedrożność. Już po stosunkowo bardzey krótjkim czasie chorzy 
w racają pod  wpływcniŁÓdpowiedniego leczenia do względnego 
zdrowia. Jako podobną chorobę przytacza R. tak zwaną ostrą 
niedom ogę żołądka, w io d ą S  dó1 chwilowego zasteju pokarm ów, 
a polegającą na Osłabieniu ścian żołądkowych (a zatem bez 
zm ian odżwiernika). Do ścisłego rozpoznania wiedzie tylko ba-
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danie treści żołądka naczczo zapomocą zgłębnika. Dla ułatwienia 
rozpoznania radzi R. do kolacja próbnej, podanej choremu dnia 
Poprzedniego, dodać 1  g r bizmutu (magist. óisuMthi), który na­
zajutrz w ykryć się daje w czczym żołądku w postaci licznych 
czarnych kryształków siarczku bizmutu. Siarczek bizm utu tworzy 
się bowiem przez działanie H 3S na azotan bizmutowy zasadowy, 
a siarkow odór jest niewątpliwym dowodem rozkładu pokarmów 
w żołądku, pow stającego zazwyczaj przy osłabieniu siły mecha­
nicznej żołądka (słasis benigna). Schudmak.

T o r  s t e n  I. S o n  H e  11 m a n n .  0  desm oi iłow ym  odczy ­
n ie  S illiliego . (Archiv. f. Yerdauungskrankh. T. XIII. Z. 4). 
Spostrzeżenia Schm idta dowiodły, że niegotow ana tkanka łączna 
zostaje przez sok żołądkowy strawiona, natom iast sok trzustkowy 
wcale jej nie trawi. Sahli, opierając się na tem, podał sposób 
badania soku żołądkowego bez zgłębnika. Podaje on mianowicie 
kapsułki zawierające błękit metylenowy lub jodoform , owinięte 
szczelnie błoną z niegotowanej tkanki łącznej. W  razie obecno­
ści kwasu solnego i pepsyny w żołądku zostaje błona strawiona, 
a uwolniona zaw artość zostaje wchłonięta przez błonę śluzową 
żołądka i można ją  potem  stw ierdzić w moczn. Kapsułki takie 
znajdują się już teraz w handlu pod nazwą kapsułek desmoido- 
wych Sahliego. Tem i też kapsułkam i, zawieraj ącemi błękit me­
tylenowy, posługiwali się autorowie w swoich doświadczeniach 
mających służyć do wyjaśnienia dosc sprzecznych zdań co do 
znaczenia próby Sahliego. Doświadczenia ich odnoszą się do 
całego szeregu (238) przypadków różnych chorób żołądka, przy 
których sprawdzono wyniki, otrzym ane zapomocą odczynu de- 
smoidowego, porów nując je  z wynikami, uzyskanymi przez ba­
danie treści żołądkowej zapomocą zgłębnika. W  większości przy­
padków  były wyniki zupełnie zgodne, tj. błękit metylenowy po ­
jaw iał się po 8 godzinach w moczu, gdy w treści żołądka znaj­
dował się kwas solny i pepsyna; bardzo rzadko pojawiał się atoli 
błękit w moczu także, mimo braku kwasu solnego w żołądku. 
Autorowie przypisują znaczenie próbie Sahliego tylko w tych 
przypadkach, w których zgłębnik z jakichkolwiek powodów do 
żołądka w prow adzony być nie może. P rób chemicznych, wyko­
nywanych przy pomocy zgłębnika, próba powyższa nie zastąpi.

Schudmak.
F e l  d m a n n .  Śpiączka w okręgu Scliirati. (Deuts. med. 

Wochs. 1908, Nr 14). F. stw ierdził, że niekoniecznym warunkiem 
życia dla muchy glossina palpalis je s t obecność krokodyla, po­
nieważ znajdow ać się ona może w okolicach nadrzecznych, gdzie 
krokodyli nie ma, a znajdują się olbrzym ie jaszczurki. K rew  tych 
jaszczurek stw ierdził F. w żołądku muchy. Na zwalczanie epi­
demii zapatruje się F. zgodnie z Kochem; za najważniejsze 
uważa przesiedlanie ludności z okolic zakażonych, leczenie cho­
rych w założonych na ten cel barakach. Mniejsze natom iast zna­
czenie przypisuje wycinaniu krzaków nadrzecznych, ponieważ 
tylko ograniczone ogniska można w ten  sposób usunąć. W czasie 
pory suchej radzi F. urządzać obławy na krokodyle i jaszczurki. 
Prócz tego radzi 4  razy rocznie badać całą ludność zdrow ą ze 
względu na zakażenie trypanosom am i, a w razie jego stwierdze­
nia odosobnić i leczyć chorego. Dr Skórczemski.

G e o r g o p u l o s .  Leczenie ziarnicy atoksyieni. (Miinch. 
med. Wochs. 1908, N r 12). Badania przemawiają za w prost leczni- 
czem działaniem atoksylu w zimnicy. G. zużywał ogółem w ciągu 
18-dniowego leczenia 4 Va g r atoksylu, na raz wstrzykiwał pół gr 
> to przez pierwsze trzy dni codziennie, następnie wykonywał 3 
wstrzykiwania co drugi i tyleż co trzeci dzień. T rzeba jednak  
liczyć się z możliwością objawów zatrucia.

Dr M. God/ezoski.
P e d y a t ry a .

C o m b y .  Krzyki w kile wrodzonej. (Arck.de med. des 
enf- I. 1908). Sisto i Gaing zwrócili uwagę, że krzyki u niemo­
wląt m ogą polegać na kile wrodzonej. W  niektórych przypad­
kach krzyki są jedynym  objawem zakażenia, w innych udaje 
się stw ierdzić i inne objawy, lub przynajm niej udow odnić u m a­
tki poprzedzające porodjr przedwczesne lub poronienia. Dziecko 
rodzi się pozornie zdrowe. Dopiero po paru tygodniach zaczyna 
bez powodu płakać i krzyczeć dniem i nocą. Krzyki te mogą 
doprowadzić do rozpaczy m atkę i rodzinę. Przypuszcza się zwjr- 
kle zaburzenia żołądkowo-jelitowe i zm ienia żywienie, wszystko 
Pozostaje bez sku tku : dopiero p rzy  zastosowaniu leczenia r tę ­
ciowego dziecko w krótkim  czasie uspokaja się. Jako podstaw ę 
Przyjąć należy zm iany kostne lub okostne, za czem przem aw ia­
łoby to, że dolegliwości widocznie niekiedy zwiększają się przy 
m chu i że w niektórych przypadkach stwierdzano tkliwość na- 
sad kostnych. A utor do przypadków Sista i Gainga dodaje 5 |

własnych spostrzeżeń, zebranych w ciągu kilku tygodni, coby 
dowodziło, że ta  spraw a wcale nie jest rzadka. Lewkowicz.

N o b ć c o u r t  i M e r k l e n .  Wydzielanie chlorków i biał­
komocz w przebiegu płonicy. (Arch. de mód. des enf. II. 
1908). A utorowie przy żadnej dyecie, czy chodziło o dyetę m le­
czną, bezchlorkową, czy chlorkową, nic stw ierdzili zatrzym ania 
chlorków. Zdawałoby się więc, że co do wydzielania soli jakość 
dyety je st obojętna. Jednak przy dyecie mlecznej wydzielanie 
(crises chloruriques) zdarza się najrzadziej. Podobnie lekki biał­
komocz zdarza się znacznie częściej u dzieci, nie trzym anych na 
dyecie mlecznej. D latego N. i M. są za zatrzym aniem  klasycznej 
dyety mlecznej w płonicy przynajmniej przez pierwsze 15—21 
dni choroby. Później, jeżeli się bada mocz codziennie, można 
dyetę urozmaicić, zachowując jednak  dla mleka pierwsze miej­
sce. Lezukozoicz.

L ero u x . Gruźlica gruczołów tchawiczo-oskrzelowycli 
i jej stosunek do przewlekłej gruźlicy płucnej u dzieci. 
(Arch. de med. des enf. 1908. II). Na podstaw ie 500 spostrze­
żeń, w których prowadzono w dispensoryum  latami równolegle 
badanie kliniczne i badanie radyoskopijne, dochodzi L. do na­
stępujących wniosków. Początek gruźlicy narządu oddechow ego 
może być dwojaki. Albo sprawa zaczyna się klinicznie od g ru ­
czołów tchawiczo-oskrzelowych, a następnie dopiero zajmuje 
szczyty płuc, albo szczyt je s t zajęty pierw otnie, a gruczoły wtó- 
rorzędnie. Pierwsze zdarza się częściej u dzieci młodszych, dru- 

i gie u starszych od 6-go, a przeważnie dopiero od 1 1 -go roku 
1 życia. Obie postacie przechodzą następnie w gruźlicę gruczoło- 

wo-płucną i nie różnią się w dalszym przebiegu.
Kombinacya zmian gruczołowych z ptucnem i wytwarza 

w objawach pewną zawiłość. Mianowicie, jeżeli powiększenie 
gruczołów jest znaczne, albo ich stosunek do tchawicy i oskrzeli 
jest ścisły, to pewne objawy powiększenia gruczołów  (szmery 
oskrzelowe, głównie wydechowe) rozprom ieniają się ku szczytom 
i niesłusznie mogą być uważane za objawy szczytowe. Rozpo­
znanie tego rozbrzmiewania opierać się pow inno na następują­
cych szczegółach: 1) Szmery zaostrzone lub oskrzelowe, chucha­
jące i to wdech, ale szczególniej wydech, jednak bez bronchofoni i, 
bez wzmożenia drżenia i bez przytłumienia, które z reguły się 
zjawia, jeżeli wydech oskrzelowy jest zależny od gruźlicy szczytu.
2) Zmniejszanie się nasilenia objawów fizycznych od dołu ku 
górze, t. j. od 2 albo 3 kręgu piersiowego ku szczytowi i od 
mostka ku zewnętrznej części okolicy podobojczykowej. 3) O b­
jawy znacznie wyraźniejsze w dołku nadgrzebieniowym , aniżeli 
pod obojczykiem. 4) Przeźroczystość szczytów, choć w yniki ra- 
dyoskopii nie są tu taj pewne. Przeciwnie jeżeli bronchofonia 
i wzmożenie drżenia są wyraźne, istnieje praw dopodobieństw o 
zmiany szczytu, a jeżeli zjawi się lekkie przytępienie odgłosu opił­
kowego, zmiana jest pewną. Taksam o, jeżeli istnieje zaburzenie 
rytm u oddechowego pod obojczykiem (wdech słaby, przeryw any) 
a nie ma objawów w dołku nadgrzebieniowym, można wyłą­
czyć rozprom ienianie się objawów od gruczołów.

Co do następstw a objawów, to  podobnie jak w gruźlicy 
płuc czystej, może i tu  jako pierwszy objaw wystąpić osłabienie 
i przeryw anie wdechu. W  wielu przypadkach jednak  od począ­
tku stwierdza się wdech zaostrzony, wydech chuchający, nie­
kiedy naw et od razu bronchofonię, co należy tłóm aczyć obecno­
ścią szmerów gruczołowych, które wzmacniają objawy szczytowe.

Dla rozpoznania początkowych zmian szczytowych radyo- 
skopia nic m a wielkiego znaczenia, przeciw nie w ykryw a ona 
prawie zawsze zmiany w gruczołach i może być wyzyskana do 
wczesnego stw ierdzania sprawy. Ma to doniosłość praktyczną. 
Gruźlica gruczołowa jest bowiem w połowie przypadków przy 
zastosowaniu leczenia klim atycznego klinicznie uleczalna, a wyle­
czenie jej zapobiega rozprzestrzenieniu się sprawy na płuca.

Lewikmmcz.
P a u l .  Leczenie błonicy p.yocyannzą i oporność 

prątka błoniczego. (Deut. med. Woch. 1908. N r 14j. P. stoso­
wał pyocyanazę w 54 przypadkach błonicy. Tylko w 6 przypad­
kach o lekkim  przebiegu stosował ją sam ą i zauważył w 2 
przypadkach polepszenie ogólne i miejscowe, rozpuszczanie się błon 
i zm niejszanie się ich. Również stw ierdził to rozpuszczanie się, 
a w łaściwie pęcznienie i rozpływ anie się błon in vitro na b ło­
nach, wyjętych z tchawicy. W 12  przypadkach musiał prócz 
pyocyanazy w  dalszym przebiegu choroby użyć surow icy prze- 
ciwbłoniczej, po k tórej dopiero następow ało polepszenie. W  24 
przypadkach stosował równocześuie pyocyanazę z surow icą; cho­
dziło tu  o przypadki ciężkie; u 6  chorych m usiano w ykonać tra ­
cheotomię, u 6 nastąpiła śmierć. Prócz tego stw ierdzał P. u sze­
regu zdrowych i ozdrowieńców wplw stosow ania pyocyanazy na
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obecność prątków  błoniczych w gardle i w nosie. Z dośw iad­
czeń tych wynika, że pyocyanaza nie usuwa prątków , ponieważ 
znajdow ano je m im o^eczenia pyocyanazą, a nawet u jednego 
dziecka po leczeniu wystąpiła ostra błonic.a. Ponieważ w kilku 
przypadkach sekcyjnych stw ierdzono p'St>ry nieżyt żołądka, sta­
rał się P. zbadać doświadczalnie u zwierząt wpływ pyocyanazy 
na błonę śluzową żołądka; d o św ia d c z e n ia ^  wypadły ujemnie. 
Z ubocznego działania pyocyanazy zauważył P. biegunkę po poi- 
knięeiu tego środka. P. poleca stosować pyocyąnazę zawsze ra- 
,zem ze surow icą; stw ierdza jej pożyteczność w usuwaniu cu- 
chnienia z ust i zmniejszaniu błon i sądzi, że w ciężkich przy­
padkach działanie jej zawodzi. D r Skthc&eiaski.

S p raw y  T o w a rz y s tw  naukow ych.

W arszawskie Tow arzystw o lekarskie.

Posiedzenie kliniczne dnia 28. kwietnia 1908.
1) K o p c z y ń s k i  Stanisław  p rz e s ta w ił  dwa przypadki 

postępującego zaniku mięśni typu mięśniowego. Przypadki 
te 'd o ty czy ły  dwojga rodzeństw a, dziewczynki T3-letniej i jej 
b rata 11-letniego. Choroba u obojga rozpoczęła się przed 5 — 6 
laty sfopniowem osłabieniem mięśni kręgosłupa, co utrudniało 
im chodzenie, podnoszenie się i t. p. Badanie u obojga stw ier­
dza osłabienie i zwiotczenie w szystlich  mięśni w barćBfljji wybi­
tnym  stopniu. U dziewczynki stwierdzić można: zupełną niem o­
żność m taw an ia  i unoszenia się, unoszenia rąk ku górze, wy­
bitny  zanik mięśni w obu pasach barkow ych, w przedram ionach, 
w tułowiu, w pasie miedniczym i w obu biodrach, gdy ruchy 
w kiściach i śjropach są zachowane. U chłopca najwięcej ucier­
piały mięśnie tułowia i pasa mieTlniczego. U obojga widać wy- 
rlśilne wygięcie kręgosłupa ku przodowi, chód kaczkowaty. Nie­
które mięśnie -w stanie rzekom egdlprzeraS tu  (wybitny rozwój 
tkanki tłuszczowej). Brak zaburzeń czucia, b rak  drgań włókien- 
kowych, zniesienie wszystkich odrucnów  śćięgłen, w ybitne obni­
żenie oddziaływania mięsni na prąd  elektryczny bez odczynu 
zwyrodnienia. — U kład mięśniowy u reszty rodzeństw a praw i­
dłowy. Mając na względzie 1) rozwój choroby 'od wcżesńego 
dzieciństwa, 2) występowanie jej rodzinne, 3) siedzibę cierpienia 
(m ięśryS Lułowia i pasa miedniczego i barkowego), 4) brak w za- 
nikłych m ięśniach drgania wMkienkowiego, 5) przerost tłuszczowy 
niektórych mięśni, 6) brak odczynu zwyrodnienia, wyłącza m ó jłta  
u przedstawionych dzieci zanik mięśni typu rdzeniowego, lub 
obwodowego nerwowego (n euritisjf a rozpoznaje postępujący  za­
nik mięśni pochodzenia mięśniowego (myopatyćznego).

2) B o r z y m o w s k i  i K o p c z y ń s k i  St. przedstawili przy­
padek pom yślnie operowau ego ropnia mózgu.

Kopczyński zdaje spraw ę ze strony klinicznej. Chory, 17- 
Jetui uczeń szewski, we wrześniu r. z. W stał uderzcMpj przez j jo -  
legę ostrzem pilnika w głowę. N atychm iast upadł i stracił przy­
tom ność na chwilę. Rana goiła się stosunkowo dobrze, lecz je­
dnocześnie chory zauważył, że cię*żko mu chodzić, że trudno  mu 
mówić, i ile zjawiają się częste bole głowy. W .g ru d n iu , gdy 
chory znalazł się na oddziale mówcy, stwierdzono, co nastę­
puje: Chor.y apatyczny, senny; na środku lin i prostopadłej do 
lewego ucha widać bliznę o średnicy pół centym etra; czaszka 
w tem  miejscu bolesna. Chory chodząc, utyka na praw ą nogę, 
praw ą ręką włada niezfęęznie, widać w niej bezład, zmysł ste- 
reógnostyczny wybitnie upośledzony. Prawy nerw  twarzowy 
i prawy podjęzykowy działają słabiej, niż lewe. Pobudliwość na 
dotyk, ból, ciepło iffim no na prawej potowi.h ciała z wyjątkiem 
twarzy i Stopy niemal zniesiona. O druchs ścięgien mięśnia dw u­
głowego, trójgł,o\X4!go na prawej ręce i odruefh kolanotvy prawy, 
zywsze, niż po stronie lewej; mowa dyzartryczna; wyrazy sły­
szane Rozumie chory dobrze, pow tarza ć?Ęsto mylnie. W idzi, jak 
przez mgłę. Na dnie oka obustronna taiŁza zastoinowa. Mówca 
rożp*oznał ograniczony ropienie mózgu. Na podstaw ie uszkodze­
nia przeważnie zmysłu mięśniowego i sfery czuciowej Wobec 
nieznacznego upośledzenia Sfery ruchowej'ólźnaczył m 6\fea sie­
dzibę cierpienia w przednim  żfikręcie środkowym  (gyru& centra- 
lis anterior) i lewym ciemieniowym (gl parietalis), któjne to czy­
ści uważane są ^aiośrodki czucia. W  grudniu  dokonano trepa- 
nacyi na miejscu blizny, lecz nie znaleziono naw et przy próbnem  
przekłuciu j‘opy. Stan chorego stopniowo się pogarszał; ciepłota 
była prawidłowa; tętno stawało się coraz powolniejsze, bywało 
56 uderzeń na minutę. "W  9 (d n i później dokonał kol. Borzy-
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mowski drugiej operacyi i w okolicy p iatu ciemieniowego na 
głębokości 5»-6  ctm., igłą Pravaza trafił na ropę. Ropę wy­
puszczono (zapomocą tró jg rań ćą  k tó ry  na pewien czas zosta­
wiono w ranie dla odprowadzenia ropy. S tan chorego znacznie 
się poprawił, chjl-y zaczął lepiej w ładać prawąi ręką, mniej się 
zacinał w mowie. Popraw a ta  jednak trw ała zaledwie kilka dni, 
poczem stan się znów pogorszył. W yjęto znów tró jg ran iec; wy­
lało się znów sporo ropy i stan pow tórnie zaczął się popraw iać. 
29. I. r. b. chory dostał nagle napadu praw ostronnej padaczki 
Jacksona, k tóra w kilka dni się powtórzyła. Stan wybitnie się 
pogarszał, tak  że 7. TL b. r. .dcikonanp trzeciej operacyi. Rozsze­
rzono poprzednią ranę i znowu znaleziono ropień, k tóry  wązkim 
kanałem  łączył się z drugim  ropniem , położonym wjękej ku ty ­
łowi. Ropnie opróżniono. Stan chorego’ stopniowo się poprawiał, 
lecz w ciągu następnych kilku tygodni pow tarzały się jeszcze 
kilkakrotnie napady praw ostronnej padaczki Jacksona. O dtąd na­
padów  nie było.

Stan obecny choręgo: Rana zagojona, ogólny stan dobry, 
chcfry chodzi dobrz.e, siła ruchow a w prawych kończynach nie­
mal- zupełnie,.dobra. Ślady praw ostronnego niedow ładu kurczo- 
weśp. Pobudliw ość na wszystkie rodzaje czucia zniesiona na ca­
łej prawej połcąwie ciała z wyjątkidm prawej połowy twarzy 
i prawej stopy. .Zmysł stereognostyczny w prawej dłoni zupełnie 
zniesiony. Bezład ruchów w prawej ręce nieznaczny. Dno oka 
prawidipwe iw zewnętrznych^'górnych częściach pola widzenia. 
Mpwca objaśnił siedzibę obecnych zmian anatom icznych w mązgu: 
zniszczenie przeważcie podkorow e dróg  czuciowych, biegnących 
w tylnej części tocebki wewnętrznej w kierunku prom ienistym  
ku korze .mózgowej w zakęgsiMjśrodkowynjt? (gjźr&s. centralis po ­
ster ior) i ciemieniowym po stronie lewej, nieznaczne uszkodze­
nie pewnych włókien w paśmie wzrokowem (praetns &pticus). 
W  (przebiegu klinicznym podniósł p relegent pow olny rozwój ro ­
pnia, obecność drgaw ek padaczkowych korowych i tarczy za- 
stoinowej, co rzadko bywa przy ropniach mózgu, brak  wahań 

gorączkow ych, zwolnienie tę tna i silne bole głowy.
Borzymowski uzupełnia jeszcze niektóre szczegóły z w y­

wiadów i podaje opis zabiegu operacyjnegoa Zwraca przytem  
uwagę na je d en  szczegół rozpoznawczy, pom ijany przez wielu 
chirurgów, a mian&wicie na obrzęk skćf.y czaszki na miejscu 
p&ojekcyi ropnia mózgu. Aby uniknąć zakażenia ropą opon 
mozg.owych, nie otw ierał ń io łc a  cięciem ropnia Jprzy  pierwszej 
operacyi), lecz pozostawił w tkance mózgowej tró jgraniec, przez 
który -stopniowo odpływała ropa.

D y s k u s y a :  B o r s u k  przytacza własne spostrzeżenie,
gcłzie_^osobnik w kilka lat po usunięciu ropnia mózgu dostał pa- 
dac'aki. — K r a u z e  podaje opis przez siebie spostrzeganego ro ­
pnia mózgu i podkreśla, że i w jego przypadkach ropnie mó­
zgowe przel^egały b&ẑ  gorączki, albo też przy nieznacznych jej 
stopniach. T e zachowanie się ciepłoty posiada wielkie znaczenie 
przy rozróżnieniu ropnia tkanki mózgowej od ropnia opon m ó­
zgowych (w tym  drugim  — gorączka).

Jff K a r w a c k i  wypowiedział rzecz: 0  z a r a z k u  ospow ym . 
N a ^ H tę p ie  podał pokrótce rodpowfednie, a niezm iernie bogate 
piśm iennictwo, z którego widać, że praw ie wszystkie typy bakte­
ryi kolejno uchodziły za zarazek swoisty. Punktem  wyjścia ba­
dań prelegenta nad zarazkiem ospy byio przypuszczenie, że pa- 
sorzjrt. ten należy do rodzlpy krętków , i że tem  samem jeSt 

"jP^r^lppostaci&wy, jak k rę tek  blady. W  grudniu  i styczniu doko­
nał mówca szeregu posiewów treści pęcherzyków i krwi u cho­
rych na ospę na swojej pożywce SpecyaWiej. W yniki otrzy- 
niaBnastępujące:- W  12 przypadkach dostał czystą hodowlę p e ­
wnego określonego pasorzytję w 3 hodpwle mieszane z pacior­
kowcem typu RuetegiJ. D robnoustroje mają postać z ią^ n ek  
różnej wielkości od wymiarów gronkowca aż do nieskończenie 
małych punkcików; w ciszącej kropli niektóre z nich posiadały 
ruch dowolny. Leżały pojedynczo lub w grom adkach. Po zabar­
wieniu sposobem  Giemsy grom adki składały się z nadzwyczaj 
delikatnych blado-iioletow*ych zisśttenek, zabarwionych często tylko 
na obwodzie, i z ciem no-fioleto^ych jednostajnych ziaren, 1'eżą- 

^.ęych pośród pierwszych. W iększe ziarna ciemno-fiolelowe spo­
tyka się najcIBKie] pojedyncze, czasem w dwójkach lub czwór­
kach. DaFszy rozwój pasoitowtów następow ał w ten sposób, że 
ziarno z jednggo ljib dw”ę>ćh końców p u ^ tz a ło  rodzaj bardzo de­
likatnych p fuów  o wyglądzie wjfe&kijw. Ifaw staw ał w tedy tw ór 
o postaci gwoździa lub wrzeciona. Środkow e zgrubienie roz­
puszczało się w końcowych przedłużeniach i pow stawał rodzaj 
delikalńój cienkiej laseczki o typie przecinka, lecz znacznie sub­
telniejszej. Tw ory fe przy ciepłocie ffókojówej w yrastały w dłu­
gie nitki, zgięte zgoła nieregularnie. Cz,ęść nitek miała rodzaj
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przydatków w postaci b a r d w  grubych ziarn, leżących bądź u je ­
dnego z końców nitki, bJtl®  w części 'śhodkowej, bądź tylko 
przylegających do nitki.

Hodowle płynne nie mają nic swoistego. Hodowla ma za­
pach, zbliżony do odoru ospowyęh. Na agarJe bezbarwny lepki 
nalot.

Hodowla, uzysWana ze krwi chorego na ospę w styczniu, 
i przesiewana kilkanaście razy na pożywki płynne, w kw ietniu 
dbstała posiana na agarze, a po 2 dniach zawieszona w wodzie 
peptonowej. Zawiesiną tą K. zaszczepił cielę na brzuchu. Po 
3 dniach w miejscu Szczepienia i w sąsiedztwie powstała grudko­
w ata wysypka; po 5 dniach poczęły występować pęcherzyki. 
W miejscach, gdzie zawiesinę wcierano dokładniej, pęcherze ro ­
pne zlewały się na znacznej przestrzeni. Poczynając od 3 dnia, 
wycinano wykwity do badania histologicznego. Dalszń badania 
w toku. L.

Posiedzenie kliniczne dnia 5 .  maja r. b.
K o r y b u t - D a  s z k i e w i c z  wygłosił rzecz: O zapaleniu

miedniczek nerkowych u dzieci. Opierając się na wynikach 
badań pośm iertnych w W arsz. Domu wychowawczym, na spo­
strzeżeniach szpitalnych i z praktyki pryw atnej, dochodzi prele­
gent do wniosków następujących: 1 ) Zapalenie m iedniczek ner­
kowych jesL dość częstą chorobą wieku dziecięcegb. 2). Bardzo 
stosunkowo rzadkie rozpoznawanie tego lcierp ien ia zalezy od za­
niedbywania badań mikroskopowych moczu. 3) Choroba zdarza 
się daleko częściej u dziewcząt, niż u chłopców. 4 )''Istnieje nie­
zawodnie |p e \ \^ Ł  usposobienie dziedziczne do tegp cierpienia.
5) Zapalenie m iedniczek nerkow ych jest najczęściej cierpieniem 
w tórnem , .chociaż niewątpliwie bywają i .fpraw y pierwotne.
6) Często zapalerjia te poprąedza cierpienie pedherza m ogow ego, 
lecz zdarząją się on e  i przy zdrowym pęcherzu. 7) Najczęściej 
chorobę tę wywołuje lasecznilc okrężnicy. 8) Objawy ogólne są 
tak mało znamienne, że jedynie badanie moczu (szczególniej 
drobnowidowe) rozpoznanie uśtakć może. 9) W  p S tS ęjach  lżej­
szych nieżytowych mocz praw ie nigrly nie zawiera białka suro­
wiczego, w postaciach cięższych bywa go bardzo niewiele.
10) O becność komórpk wrzecion o waty cjj nie jest kom eĄ ną dla 
rozpoznawania tego cierpienia. 1 1 ) Białe ciałka krwi mają w tej 
chorobie swoistą p<5Et!ić, są  napęczniałe, perełkow ate. 12) Roko­
wanie w postaciach niepowikłanych jest dobre. Za najskuteczniej­
sze środki lecznicze (propź O dpow iedniej dyety i wód alkali­
cznych) prelegent uwaraz^salol, urotropinę, a szczególnie ichtal- 
binę. D okonany przez prelegenta przegląd piśm iennictwa dow o­
dzi,. że sprawą, w mowie będącą, mało się dotąd .zajmowano, 
i że panują o niej bardzo sprzeefne poglądy. J , L.

IV. Zjazd lek a rzy  i p rzy ro d n ik ó w  czeskich.

i i .
Pragm) ę .  czermćp.

Jak wspomnieliśmy: w liścigiwczoraj.szym, »Komitet lekarzy 
słow iańskich«, któijy, zdąwajo się, że jest już pogrzebany, został 
wskrzeszony . odbył dwa posiedzenia 7. i 8 . czerwca. Pobudką 
iiffeową do teg© S k rz ec zen ia  Był nastrój, wywołany Alaną piel­
grzym ką delegatów  Słowian austryackićh: K r a m a r z a ,  H r i -  
b a r a  i HI  i b o  w i e k i  e g o  do Petersburga i W arszawy, oraz 
głębsze odczucie potrżfeby jednoczenia się Słowian wobec agre­
sywnej postaw y Germ anów; wreszcie przybycie dd Pragi pe­
tersburskiego profesora D ra O t t a ,  p rez isa  K om itetu lokafzy 
słowiańskich, który w r. 1900 podjął się wyjednać taką zmianę 
statu tu  Zj'azdów lekarzy róSyjskich, k tóraby rów noupraw niła 
wSSystkie języki słowiańskie. Do składu »K om itetu lekarzy sło­
wiańskich*, wybranego d. 9. sierpnia 1900 r. podczas MięcLf- 
narodq-wego Zjazdu lekatakiego w Paryżu, należeli: Przełw odni- 
ffiący P ro f O t t  (P e tefsbura*  zastępcy: Prof. H l a v a  (Pra&a) 
i Prof. W i c h e r  k i e w i c z '  (Kraków ]; sekretarz generalny ' P  e- 
Ś i n a (Praga); skarbnik S u b b o t i ć  (Belgrad); sfckretarzc naro­
dowi: B o t k in  (Rosya), K"tv a ś  n i c k i  (Polska), Ć a f i k o v i ć
(Kroacya), R u s s ó w  (Bułgaryąś| K o b r y ń s k i  (Ruś), ś l a j m e r  
(Sław onii* D a n i e  (Serbia), S i e m i n o w i c z  (Słowianie w Ame- 
ryćfej. Na tem zgromadzeniu w Paryżu zapadły następujące 
uchwały: 1 ) Prof. O t t  bisrze nd-siebie trud  wypracowania sta­
tu tu ; 2) Prof. P l l i j n a  ułoży plan »Zw<ązku redaktorów  aresm le­
karskich słow iańskich*; 3%Prof. G u n d r u m  ma się zająć sprawą 
założenia czasopisma sRezme ikM icale'"slwoe*; 4)Dec. V e s e l  J 
zbada spraw ę ?drganizowam a Zjazdów narodowych lekarskich 
w tych krajach, gdzie ich jaszcze nre było; 5) - B r tS e m  e r  a d

poda wyniki swojej pracy nad spraw ą term inologii lekarskiej 
słowiańskiej. W szy tkp  te postulaty miały być urzeczywistnione 
w  roku następnym  (1901) podczas IU-go Zjazdu lekarzy i przy­
rodników  czeskich, który miał być pierwszym lekarskim  Zjazdem 
międzyslowiańskim. Na Zjazd ten nie przybył jednak  Prof. O t t  
i najważniejsi rąfeSenci, a Kom itet lekarzy sfkwiańskich odbył 
parę posiedzeń w tym  składzie, jaki znalazł 'sję na Zjeździe 
w Pradze. Przy braku statu tu  rozprawy miały charakter więcej 
teoretyczny; »Komitel lekarzy słowiańskich* nie wySledł poza 
granicę uchwał i postanowień, powziętych w Paryżu i rozsiedl 
się z uczuciem , że cjóyba nie 'istnieją w a ru n k i,S p rzy ja ją ce  
jego działalności, oraz że wznowienie tej działalności wtenczas 
dopiero stanie się możebne, gdy system '-Wewnętrznej polityki 
w carstw ie rosyjskiem  przybierze cechy rządu konstytucyjnego, 

■Ryjmouprawniającego języki słowiańskie na Zjazdach i przyzwa­
lającego na Zjazdy naukowe na eafym obszarze Rosyi. W ypadki 
na Dalekim W schodzie, k tóre nastąpiły po nieudałem  zgrom a­
dzeniu »Komitetu lekarzy słowiańskich* w Pradze, jak  równiśż 
reform y rządowe i społeczne, k tóre zaszły w Rosyi, zdawały się 
sprzyjać wznowieniu działalności » Komitetu lekarzy słowiań­
skich*; byliśmy już więc ideowo przygotowani, gdy Prof. P c- 
ś i n a  rozesłał zaproszehie na posiedzenie w d. 7. i 8 . czerwca.

Z członków Kom itetu, wybranych w Paryżu 1900 r., zna­
leźli się w Pradze i przychyli na posiedzenie: Przewodniczący 
Prof. Ot t ,  zastępca przewodniczącego Prof. W i c h e r k i e w i c z ,  
sekretarz gąpieralny Prof. P e ś i n a ,  skarbnik S u b b o t i ć ,  oraz 
członkowie: Dr K w a ś n i  c k i ,  Dr S e  m e r  a d , D r S l a j m e r  
i Prof. V e s e 1 y. Kom itet zajurosił na te  posiedzenia groncr*go- 
ści. W  przebiegu tfd h  dwóch posiedzeń rozprawiano nad nastę- 
pującemi zagadnieniam i: M Czy wobec pow szichnie znanego 
faktu prześladow ania K roatów  i Słowaków przez W ęgrów  nie 
należałoby Słowianom wstrzym ać się od udziału w przyszłoro­
cznym Międzynarodowym Zjeździe lekarskim  w Pćszcie? Sprawa 
ta  została podniesiona z powodu, że wśród lekarzy czeskich jesf 
zfflezny odłam, przemawiający gorąco za wstrzymaniem się od 
tego udżiału. K om itet jednom yślnie praw ie uchwalił wziąć udział 
w Zjeździe peszteńskim, opierając*-Się na tej zasadzie, że nauka 
jdąt m iędzynarodow a, i że ta  m iara, 'k tórą przykładam y do 
Zjazdów narodowych, nie da się zastosować do Zjazdów mię­
dzynarodowych. 2) 'D rugie pytanie dotyczyło sp ran y , czy nie 
należałoby podczas p rzysab rw fflego  Zjazdu w Peszcie, gdzie 
»Kom itet lekarzy słowiańskich* ma być czynny, ażeby lekarze 
słowiańscy oświadczyli się przeciw gnębieniu KroaEów i Słowa­
ków w K rólestw ie węgierskiem ? W niosek ten nie uzyskał po­
parcia, a to dlatego, że dem onstracya taka m ogłaby tylko szko­
dzić Słowianom węgierskim, a pow tóre —- z przyfzyn ząsadni- 
czych: albo Kom itęjklekarzy słowiańskich zaliGza do obowiązko­
wego zakresu swego działania protestow anie przeciw  gnębieniu 
Słowian wogóle i oświadczać się przeciw niemu będzie wszędzie, 
albo wyłączy ze swego program u tego rodzaju politykę, która, 
jak  to łatwo przewidzieć, mogłaby wzniecić przeciw ieństwa w ło­
nie samego K om itetu i narazić na n iepew ndić jego istnienie. 
To, że wnioskodawca, mów.iac o gnębieniu K roatów  i Słowa­
ków, nie wspomniał o pół milionie Rusinów na ZaĘarpaciu, co 
mu iĄ tknął ukrainicc Dr G w o z d e c k i ,  wystarczyło, by żośta- 
wić wątpliwość, czy tu się stało proste  przeoczenie, czyj też 
świadome przemilczenie z tego tylko powodu, że Rusini mie­
szkają nietylko na W ęgrzech, ale i po obu stronach Dniepru.
3) W niosek dom agania SFę, by jeden z języków słowiańskich zo­
stał zaliczony do oficyalnych na międzynarodowych Zjazdach le­
karskich, obok franeflskiego, angielskiego i niemieckiego, upadł 
rćBvnież. Poruszyć spraw ę pierwszeństwa jednego z języków sło­
wiańskich, to tyle, co »dmftchnąć w ul«: nimby się zgodkono 
na w ybranie naczelnego języka słowiańskiego, któregotoy no ta­
bene Zjazdy m iędzynarodowe nigdy nie przyjęły do liczby urzę­
dowych, sama dyskusya osłabiłaby spójność K om itetu lekarzy 
słowiańskich, a możeby zachwiała jego istnieniem. 4) Rezygiia- 
cyi*Prot. O t t a  z prezesostwa w Komitecie lekarzy słowiańskich 
nie*przyjęto i uproszono go o zatrzym anie tego stanow iska je­
szcze na rok jeden. Prof. O t t  uzasadniał swoją rezygnacyę tem, 
że może mniej ma bezpośrednich bodźców do działania, gd$rż 
»w Rosyi Słowian nie prześladuje się*; inaczej rzecz się ma na 
Zachodzie Słowiańszczyzny. Na propozycyę, ażeby przewodnictwo 
objął prof).1 W  i c h e r  k i e yr i cz, polscy delegaci sprzeciwili się, 
by na stanowisku prezes*  postawić Polaka, gdyż główna zapora 
do przeprowadzenia postulat&W Kom itetu lekarzy słowiańskich 
spoczywa w Rosyi, a do usunięcia tej zapory nie jest powołany 
Polak, lecz Rosyanin, i to zajm ujący wpływowe stanowisko, 
i tak ustosunkowany, jak Prof. Ot t .  Cofnięcie rezygnacyi przez 
P ro f  O t t a  na rok jeden dyskusyę przerwało, 5) W niojck, ażeby
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Komitet lekarzy słowiańskich m iał swoich reprezentantów  w Zjeź­
d z ić  delegatów  narodjśw słowiańskich,i który ma się odbyć 1 2 -,go 
lipca t. n  w Pradze, po porozum ieniu się z Drem K r a m a i z e m  
przeszedł jednom yślnie. Reprezentacyę tę  ma stanowić zarząd 
Komitetu, t. j.. Prezes prof. O tJ H p g o  zastępcy: Prof. H l a v a  
i Prof. W  i ch  e r k  i e w i c z, oraz sekretarz generalny prof. P e ­
p i na .  Prof. W  i c h e r k i e w i q 7  wyraził powątpiewanie, czy bę­
dzie m ógł przybyć na ten Zjazd, i prosił o wyznaczenie mu za- 
stępcy, na k tórego , K om itet w ybrał D ra K w a ś n i c k  i e g o .
6 ) O pracow ania i wydania »Balneologii krajów  słowiańskich-* 
podjął się czcigodny Prof. S. Z a l e s k i  (z Petersburga) wraz 
z Drem V e s A j n i  (z Luhaczowic). — W reszcie wznowiono po­
stulaty Ł  roku 190.0: 7) W ydaw anie przez lekarzy słowiańskich 
czasopisma lekarskiego w języku francuskim. 8) D oprow adzenie 
clo skutku Zjazdów, lekarskich międzystowiańskieb po otrzym a­
niu równoupraw nienia wszystkich języków słowiańskich na Zjaz­
dach rosyjskich. 8i  Zbliżenie term inologii lekarskiej u narodów  
słowiańskich.

Mgławica słowiańska z każdym dniem przybiera wyrazistsze 
kształty. Stary panslawizm nie był czem S nem , jak tylko zło­
śliwą fantazyą na tle instynktów  zaborczych; a gdy mu szpony 
przycięto przed paru  laty, przeobraził się pod kierunkiem  innych 
już ludzi w neoslawizm, k tó r$  zachowując pierw iastki etyczne 
i narodow e poszczególnych n a ro S m  słowiańskich, ma widoki 
powodzenia i zwycięstwa. W glądając jednak głębiej w duszę 
zgromadzonych i obradujących Słowian, dostrzega?się w niej ja ­
kąś niepewność przyszłości, a może naw et i wzajemną nie­
ufność; ten  nastrój paychięzpy wymaga nadzwyczajnego taktu, 
ażeby tej chwiejności nie zmienić w ,edporn<«ć, ażeby jakicm ś 
niedom ówieniem  nie obudzić podejrzenia o chęć suprem acyi je ­
dnych nad drugimi. Ażcb} w tym  rozczynie wzajemności (na 
razie nie jednośot) słowiańskiej mogły spokojnie wytwarzać się 
pojedyncze kryształy konglom eratu słowiańskiego o wspólnem 
jądrze 'deow em , trzgba się raz na zawsze rozstSe z myślą bez- 
postaciej bryły słowiańskiej: Słowiańszczyzna zespolona musi po ­
zostać konglom eratem  pojedynczych, dobrze wykształconych kry­
ształów. Ażeby tego progesu jflrkrystaIizow yw a|ia się nie zamą­
cić, Kom itet lekarzy słowiańskich powinien na razie wyłączyć 
z zakresu swego, działania bjeżącą politykę praktyczną, a skupić 
swoją pracę nad zagadnieniami kulturalno-zaw odow em i i posta­
wić na porządku dziennym  swych obrad w Peszcie tylko w nio­
ski dobrane, należycie rogważone i do uchwał dojrzałe.

D r A ugust KzwĘmcki.

37. Zjazd n iem ieck iego  T o w a rz y s tw a  chirur­
g icznego  w BerMnie 21—24 kwietnia 1908.

P oda! Dr Adolf Klęsk.

(Ciąg dalszy).
Chirurgia klatki piersiowej (III "cfznS obrad).

2t§ B r a u e r  (MarburgĄ Lecznicze znaczenie sztucznej
odmy piersiowej. W ytw arzanie sztucznej odmy p ie c o w e j nie 
przedstaw ia niebezpieczeństw. W ynik leczniczy ^postrzegał B. 
u 60 chorych, głównie przy gruźlicy płuc i rozszerzeniach oskrzeli. 
W cale dobre wyniki sfśiąga się przy gruźlicy. Ciepłota częp:q 
opa^a, ilość plwociny zm niejsza sieU prątki z niej znikają, ciężar 
ciała wzrasta, krwotoki ,ustępują. \ \  kilki: przypadkach nic było 
jednak  żadnego wyniku. W  przypadkach sekcyonowanych zau- 
waż-ojao w płucach obraz, przemawiający wybitnie za skłonnością 
do gojenia się sprawy. Przeciwwskazaniem do tego leczenia jest 
spraw a obustronna.

Im) K ii . l t  n e r  (W rocław): Dalsze doświadczenia nad 
operaeyami w wolnej klatce piersiow.ej. K. omawia swoich 
18 operacyi śródpierSiówych. 9 razy operował przy zmniejszo- 
nem i 9 pray zwiększonem Ognieniu według Brauera, które prze­
kłada nad zmniejjzjonem. O peracye śródpiersiow e raka przełyku 
dają Zwykle wynik nLęiorrwślny.

Ź7) F r i e d r i c h  '(M arburg): W spT aw ie operiifeyi je d n o -  
s t ro n n e j  g riiź j.icy  p łu c . O aeracyjnc leczenie gruźlicy płuc 
uważa F. z i wskazane w przypadkach jednostronnej, a ciągle, 
pogarszającej się sprawy. F. usuwa zupełnie 2— 10 żebro, przez 
co uruchom ienie klatki piersiowej jest ogrom ne. W  przypadkach 
swych uw skał F. w ybitne wyniki, jak spadek ciepłoty, zm niej­
szenie się ilóści, pl\jk )d n i wzrost wagi.

2S) F r i e d r i c h :  Przystosowany) się płuc do wielkich 
ubytków. F. przedstaw ia preparaty  z psów, u których pr-zbd

rokiem  usunął całe płuco. Zabieg ten  znoszą zwierzęta w razie 
dokładnego za-ójpatrzenia JSskrzeli bardzo dobrze. W  miejsce .wy­
jętego płuca p r^ s u w a  się serce, a drugie płuco rozszerza się 
znacznie, przepona Kiś podnĄgi się jzinacznie ku górze.

29) $Te i d e l  (Drezno): Wycięcie clirząstki żebrowej przy 
gruźlicy szczytów płuc. S. zachęca do operacyi F reunda, którą 
wykonał, w początkowych okresach gruźlicy w 2 przypadkach 
z wynikiem dobrym.

3U.) D r e y e r  (W rocław): Porównawcze badania doświad­
czalne nad zwiększonem i zmniejszoneni cienieniem dopro­
wadziły D. do w niosku, że oba postępow ania uważać należy za 
równoznaczące.

31) S c h m i e d e n  (Berlin): Zwiększone ciśnienie przy 
sztucznym oddechu i uśpieniu. S. również nie spostrzegał 
wielkiej różnicy między postępowaniem  przy zwięlĄzonem lub 
zmniejszoneni ciśnieniu. Poleca przyrząd Brata, gdzie źródłem  
zwiększonego ciśnienia jest bem ba, w ypełniona tlenem  lub ście- 
śnionem powietrzem. Przyrząd przy zastosow aniu intubacyi spo­
sobem Kuhna okazał się doskonałym  p t%  sztucznem oddychaniu 
z powodu zaburzeń oddechu w uśpieniu. Przy wycinaniu prze­
łyku śródpiersiowhm  radzi S. zaszy\Van**,;tokuty, wyrzec się ich 
poHCzAfia, a chorych odżywiać, przez założoną przedtem  prze­
tokę żołądkową. 0

32) S a u e r b r u c h  (M arburg): Przyczynek do chirurgii 
płuc. S. poleca operacyfe w swej komotze. fO perow ał 8 raków 
przełyku, wszystkie z wynikiem niepomyślnym. O perow ać należy: 
dwuczasowdt

D y s k u s y a :  K u h n  (Kassel) poleGa intubacyę swoim spo­
sobem. — H e n k e  (Dortmund) poleca swoją m askę, k tóra ma 
zastępować używanie zm ienionego ciśnienia; w co jednak  E i- 
s e l s b e r g  (W iedeń) wątpi. — K a a s c h  (Berlin) przytącża swój 
pom yślnie zakończony przypadek wycięcia chrząstek żebrowych 
przy gruźlicy. — W u l l s t e i n  (Halle) radzi uzyskiw aćłuchom ość 
przez przeszczepianie na opłucną skóry stroną zew nętrzną; włcfsy 
po ogoleniu nie odrastają. — W  odpowiedzi B r a u e r  (sprawo­
zdawca) odrzuca maski, bo w razie wymiotów łatw o przy tem 
nastąpić może zachłyśnięcie; również wszelkie przyrządy z wen­
tylami i ciężkiemi ruram i uważa B. za niedostateczne.

33) F. K ó n i g  fcAltona): Złamanie żeber i urazowa odma 
opłucna. Przy urazowej silnej odmie opłucnej po złamaniu że­
ber radzi K. otworzyć opłucnę w miejscu złamania i płuco w ra­
nie umocować, b jpp ipob iedz ząjpadaniu się płuca.

34) F o d e r l  (w B deń): Leczenie promienicy. F. poleca go­
rąco wstrzykiwania kakodylanu u d o w e g o ; leczył w ten spos.ób 
6 przypadków ; B stH ykuje w okolicę pośladków. — S c h l a n g e  
zwraca uwagę na bezskuteczność jodu w promienicy. (C. d. ń j

W iadom ości zaw o d o w e  i ogó lno-lekarsk ie . 

Medycyna społeczna. Epidemiologia. Statystyka.

Popieranie zdrojowisk polskich. Zdaniem Dr M i k o ­
ł a j s k i e g o  (»Gdos lek.« 42) nie n^oaja obwiniać wyłącznie dzien­
ników galicyjskich o zaniedbanie w tej spraw ie; »Kuryer lwowski* 
pomieścił przed sezonem artykuł Dr Mikołajskiego, a »Nowa 
Reforma* artykuł Dr Czopa. Równocześnie to  samo zdanie wy­
raża »Kuryer lwowski« (Nr 273). Zdaniem »Kuryera* winić na­
leży raczej l-ekara? mrojow-ych, że* jiie ro S sła li na czas do pism 
politycznych stosownych artykułów, dalej oba Kom itety bo jko­
towe lekarskie we Lwowie i w Krakowie, L igę pom ocy prze­
mysłowej, Towarzystwo balneologów polskich, K am isye przemy- 
słowolekarskie w Tow arzystwach lekarskich lwowskiem i krako- 
wskiem, Zarządy zdrojowisk naszych i t. d:

Zarzuty- to  w pewnej mierze słuszne, ale nie zmienią one 
w niczem faktu, żR prasa codzienna galicyjska w sprawie lej z m a­
łymi w yjątkam i zacho row ała  się obojętnie. Pojawienie się dwóch 
artykułów  w CKuryerze lwowskim«, a jedrtego w »Nowej Re­
formie* nie można przecież nazwać ani szeroką, ani energiczną 
akcyą. Dzienniki warszawskie zdobyły się na to, aby sprawę 
zdrojow isk porusz-ać w obszernych artykułach co parę dni, a na­
wet poświęcać je jjt ł j  kilkunastu num erach z rzędu szereg szcze­
gółowych artykułów, pisanych za staraniem  redakcyi i przez 
dziennikarzy; redaRcye warszawskie wysłały naw et osobnego de­
legata (dziennikarza, nie lekarza) dla zebrania danych o zdrojo­
wiskach galicyjskich. CzemuSj prasa codzienna galicyjska o ni- 
czćm podobńem  naw et nie pomyślała,*Ą
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Inicyatywa w tej spraw ie wyjśćby mogła od lekarzy, b ę ­
dących stałymi referentam i działu lekarsko-sanitarnegS w dzien­
nikach; ale sam o 'w ykopanie jest rzeczą czysto dziennikarską. Co- 
praw da, z wyjątkięm »Kuryera lwowskiego*, żaden inny dziennik 
galicyjski nie ma obecnie zawodowego referenta spraw  lekarskich 
i higienicznych i o sprawy te  wogóle małe gię nasza prasa troszczy 
w przeciw ieństw ie do prasy zagranicznej i ^ko rdonow ej. Gdybyż 
przynajmniej chciano korzystaBz gotow ego m ateryału, zawartego 
w naszych czasopismach lekarskich i higienicznych! Ale i to 
naw et zdarza się tylko wyjątkowo. R.

Walka z gruźlicą w Niemczech; Główny Kom itet prze- 
ciwgruźlrR y niemiecki odbył w d 27. V. doroczne Zgrom adzeniei 
Ze spraw ozdania sekretarza generalnego, Prof. Dr N i e t n e r a ,  
wynika, że Kom itet ten  liczy obecnie l,5l§> członków. Na bu­
dowę sanatoryów  i inne zakłady przeciwgruźlicze udzielił Kom i­
te t w r. z. 278,000 mk. zasiłków. Zakłady^ubezpieczeń uczestni­
czą coraz żywiej w walce z gruźlicą; obecnie starają się one 
tworzyć małe schroniska dla nieuleczalnych suchotników. Również 
kasy chorych i zarządy gm inne łożą coraz więcej na zwalczanie 
gruźlicy,'zwłaszcza na tworzenie »opiek« (dyspensatoryi^w) i schro- 

leśnych (W alderhohirfesstatten). SanatofyóW ludowych je ś t-  
obecnie w Niemczech 99 z 10,539 łóżkami, oprócz tego je st 36 
sanatoryów  prywatnych z 2,175 łóżkami; wogóle może s!^ obe.cnie 
leczyć rocznie W sanatory*ćh niemieckich 50,900 chorych. Dla 
dzieci chorych na gruźlicę jest 18 zakładów a "̂ >37 łóżfck, dla 
zotżowatych 7jtfzakłaiffijfl a 6,843A3żs:k. W  toku jest budowa 3 
dalszych sanatoryów ludowych o 180 łóżkach. »Opiek* działa 
175, oprócz tego działa w Baden 481 m iejscowych komitetów, 
zorganizowanych przez koblgtjf Towarzystwo przeciwgruźlicze. 
Schronisk leśnych jest" 82 i 3 »szkoły w lesie«. Kom itet utwgrzył 
też ruchom e muzeum przeciwgruźlicze. Ii. 1

Lekarze szpitalni w Pradze wypowiedzieli swe posady, 
ponieważ nie uwzględniono ich prośby o uregulow anie płac 
i stosunków  służbowych. Ji.

Dom lekarski w Maryenbadzie. Towarzystwo dom u le­
karskiego w Marwegbadzie zebrało dotąd  ze składek różnych T o­
warzystw lekarskich i  t. p., oraz z opłat członków 4.707 koron 
i uzyskało w darze od zakonu Prem onsfratensów , jako właściciela 
M aryenbadu, g run t pod budowę. Zanim jednak  stanie dom osobny, 
zdołał K om itet na r. b. zapewnić w maju i wrześniu (od połowy 
sierpnia) pomieszczenia bezpłatne dla 40 kolegów, potrzebujących 
leczenia, oraz uzyskac^ilg i w hotelach, restauracyach i t. p. Na 
iseźtui tegoroczny zgłosiło się 37 chorych kolegów. Rychłe uzy­
skanie własnego dom u zależy od p oparda , jakiego całemu p rzed -  ̂
sięwzięciu udzielą lekarze, towerzystwa lekarskie i prasa. Człon­
kowie zwyiezajni (lekarze) opłacają 5 koron rocznie. Zgłaszać się 
należy do K om itetu (VorStand des V ereins zur E rrich tung  eines 
Erholungsheim es fur Arzte in M arienbad: D r S tark , Dr Grimm, 
D r Zórkendórfer). R.

Stan epidemii w Galicji. W  czasie od 7. dg 13. VI. 1908 
doniesiono o nowych przypadkach d u r u  p l a m i s t e g o  w pow. 
Bóbrl^a (Brzć^dowce 2, H ranki 2), Bohorodczany (Dźwiniacz 1), 
Buczacz fTrościaniec 10), Gróefelt jagieł. (Uherce nifezabitowskie
6), H orodenka (Zywapzów 9), Jaworów (Drohomyśl 2), Kam ionka 
(Majdan stary  3), M ościska (Czerniawa 3, Hodynie 1), Rawa 
‘Biała 1, K am iehna góra 1, Potyiicz 1, Zamek 4), Skałat (Krasne
3), 9akal -(Wolicą kom orowska 7), Stryj (Tuchla 3, ©rawczyk 
7, Łęgi chodowiepkie 4), Zborów (Pleśniany 2, Zborów 1) i n a ­
g m i n n e g o  z a p a l e n i a  o p o n  m ó z g o w o - r d z e n i o w y c h  
w pow. Brzesko (fiętowice 2, Czygów 1). Dr T.

Z ruchu ludności w Krakowie. 'Od 7. do 13. VI. 1908 
urodziło się dzieci żywo 58, nieżywo 5; zmarło ę>sóL4J.(w tem 
obcych 13), z nich z gruźlicy 10 £0, zapalenia płuc 4. A.

Choroby zakaźne w Krakowie. Od 7. do 13. VI. 1908 
zgłoszono przypadków : błonicy 3 (w tem obcych 1), krztuśca 11 
f  1, płonicy 6 (2), odry 7 (1), duru  brzusznego 1. D r Sch.

Wiadomości bieżące.

Kraków. Tow arzystwo lekarskie k rako\|Skie odbyło w d. 
17. VI. IjSiS posiedzenie (w klinice okulistycznej), na któfam  
Prof. W i c h e r k i e w i c z ,  oraz D r W  i t  a 1 i ń s4ei i B e r e z o w s k i  
przedstawili chorych z kliniki. Wykotów odłożono do następnego 
«psieazenia.

— W ydział Izby lekarskiej zachodnio-galic)jskiej odbył d.
1. VI. 1907 posiedzenie, na którem  przewodniczący R. dw. Prof. 
Dr W i c h e r k i e w i c z  poświęcił gorące słowa w spom nienia ś. p.

Nam iestnikowi hr. Potodtiernu, pocźem odczytano p!fmo śląskiej 
Izby lekarskiej z prośbą o w ydelegowanie jednego z członków 
do W iedniu na zjazd, mający się odbyć w sprawie podwyższenia 
płac lekarzy b. kolei północnej. Deregatem wybrano w iceprezy­
denta Dra Schoengąta. Na zapytanie dwóch kolegów,— wezwanych 
przez oddziały podatkow e starostw a do wydania opinii jako 
znawcy w sprawie dochodów kolegów, — jak  mają postąpić, 
odpowiedziała Izba, że wezwani winni się na żądanie władzy 
stawić, ale wyjaśnienia udzłfelić mogą tylko po poprzedniem  po­
rozumieniu się z kolegami, o Ktflfych chodzi. N astępnie zała­
tw iono szereg drobnych spraw.

—  Na ostatniem  posiedzeniu Komisyi adm inistracyjnej kga- 
kowtTiej sekcyi krajow ego Kom itetu ochrony dzieci uchwalono 
na zasadzie referatów  Prof. D r L e w k o w i c z a  i adw. Dr Ol e -  
a r s k i e g o :  1 ) konieczności urządzenia osobnego zakładu dla 
osesków, 2 ) możebność oddawania niemowląt w opiekę pryw atną 
pod ścisłym nadzorem  lekarskim, o ileby zakład był przepeł­
niony. Zakład powinien m E  o rg an izacy t^zp ita ln ą  i pozdstawać 
pod kierunkiem  lekarza. Uchwalono też zwrócić się do Rady m. 
K rakow a z prośbą, aby z okazyi jubileuszu cesarskiego przezna­
czyła znaczniejszą l^Em.q na założenie krąjpw ęgM  Zakładu pod­
rzutków w K rakowie lub najbliższej okolicy.

— W alne Zgrom adzenie kraj. Związku lekarzy (dawniej 
»Samopomocy«) odbędzie się w.2krakowie d. 2*7. VI. b r. (Po­
rządek dzienny obacz niżej).

— II. Zjazd balneologiczny polski odbędzie się z końcem  
września b. r. w Zakopanem. Na Zjazd zgłoszono już kilka re­
feratów.

— Zamiast w ieńca na trum nę bł. p. Dra A. Kir-schncra 
złożyło Towarzystwo lekarskie krakow skie 30 K na cele szpitala 
izraelickiego w Kpakowie.

Lwów. Towarzystwo h ig ien icS e  miało w r. 1907 — 279 
członków | organ Tow arzystwa »Przegląd higieniczny*, rozchodził 

I ‘kię w 533 egzempkffpich. W ydział Tow arzystwa odbył 4 posie­
dzenia, posiedzeń naukowych odbyło się 8 , wykładów 8 . W y­
dano w wielkiej ilości egzem plarzy broszurę Prof. Popiellkiego 
♦ O działaniu alkoholu na organizm«, a przygotow uje się wydanie 
broszury O c h ro n a  przed chorobam i płcio\8emi«, oraz » 0  racyo- 
nalnem karm ieniu n iem ów ® *. Towarzystwo zamierza w nieść do 
władz m em oryał w sprawie zaopatrzenia gm in w wodę i w spra­
wie wychowania fizycznego m łodziezyj o zredagowanie memo- 

I ryałów  zwrócono się do inż. Maślanki i D ra Piaseckiego. Do­
chody T ow arzystw ! wynosiły 3,079 K (jb tem subweneye kraju 
i m iasta 1,000 K, wkładki członków 655'40 K), rozchody 1,995 K; 
pozostałość na r. P908 wynosi 1,083 K.

— R ada m iejska uchwaliła już dawniej w zasadzie urzą­
dzić »Park Jordana« na Żelaznej W odzie. O becnie jednak  poja­
wiła się niysl, by urządzenia parku poniechać, a ograniczyć Się 
tylko do założenia boiska w sąsiedztwie boisk Tow arzystwa za­
baw  ruchowych.

Warszawa. Biuroę inform acyjne o zdrojowiskach i uzdro­
wiskach, założone przy warszawskiem Towarzystwie higienicznem, 
okazało się instytucyą bardzo potrzebną, codziennie bowiem na­
pływa po kilka zapytań, na k tóre Biuro zaraz odpowiada. Nie­
stety niektóre zdrojow iska nie dostarczyły Biuru jeszcze żadnych 
danych, a przedewszystkiem  (prócz Krynicy) g a l i c y j s k i e .  
W szelkie nawoływania do popierania zdrojowisk krajowych nie 
na wiele się przydadzą, jeśli te zdrojow iska same nie troszczą ' 
się o swój interes.

— Towarzystwo opieki nad nerwowo i umysłdwfr chorymi 
utrzymywało w r. 1907 w przytułku w Drewnicy 170 chorych 
przez 36,520 dni ‘zakładowych. Koszt jedhego dnia wynosił 
tylko 59‘4 kop.; ogólny w ydatek całoroczny 23,000 rb. N iestety 
bezy Towarzystwo zaleowo 278 członków; zamierzone łrozszerze- 
nie zakładu i budowa drugiego przytułku w Karolinie (dla ner- 
ISowo Chorych) zależy od ofiarności społeczeństwa.

— W  iłSelcach' otw arto przy szpitalu św. A leksandra od ­
dział izraelicki na 20 łcSfek. O rdynatorem  m ianowany został Dr 
Józef L e  w i n s o n.

— W B irsztanach w sku tek^od jęc ia  odpowiednich robó t uzy­
skano nowe źródło, tak obfite, że zasób wody mineralnej w tem 
zdrojow isku wzrósł praw ie w trójnasób.

Z różnych stron. IV. Zjazd lekarzy i przyrodników  cze­
skich uchwalił na końcowem posiedzeniu ogólnem rezolucyę, 
dom agając^ ,się załorenia drugiego uniw ersytetu cSskijego. R̂ S- 
zolucya ta ma być w języku francuskim  rozesłana wszystkim 
wszechnicom. ? ła  temżó posiedzeniu przemawiał m. i. Prof. Z a­
l e s k i ,  prezes Polskiego Związku lekarzy i przyrodników  z Pe- 
tei*jb#rga.
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— Rozprawy XIV. m iędzynarodowego Zjazdu higienicznego, 
odbytego w Berlinie w r. 1907, wyszły właśnie z druku  w 4 
obszernych tom ach, k tó re  pfzeąłańe zostaną uczestnikom w ciągu 

g g frw ca . W  handlu księgarskim  kosztują rozprawy 50 mk.; 
można także nabyw ać każdy tom  z osobna (po cenie 6 , 14, 20 
i 10  mk.).

JM a n o w łin i: D r W. » B k ó r s k i  sekundacyuszem I. klasy 
w szpitalu |św . Łazarza w Krakowie, D r W . W y h o w s k i  sekun- 
daryuszem I. ki. w szpitalu kraj. we Lwowie.

Zmarli:
D r J ó z e f  W e i g e l ,

^ m a r ły  we Lwowie, 1 . VI., w 65 r. ż., był wychowańcem  uniw er­
sytetu wiedeńskiego. Osiadłsży we Lwowie w r. 1869, w krótce 
uzyskał sobie szeroką klientelę i uznanie. Przez kilka lat prow a­
dził w ż&stępstwie Prof. Nagła wykłady w szkole chirurgicznej, 
a od r. 1872— 1878 wykładał w uniw ersytecie medycyrfH sądo\Vą 
dla prawników. Obok ogrom nej p racy zawodowej i zajęć dyda­
ktycznych znajdował jeszcze Siły i czas na działalność obywa­
telską (był przez szereg lat radnym  miasta), oraz piśm ienniczą 
w zakreśie historyi m edycyny (ogłosił: »H istorya medycyny
w wiekach średnich*, »Jan Sniadeoki«, »Die H a ls łian k h eiten  bei 
den alten griechischen u. róm ischen Arzten«), a niezwykłe wy­
kształcenie ogólne pozwalało m u z zamiłowaniem i znawstwem 
zajmować się jeszcze sztukam i pięknem i. Zalety jego charakteru 
i g łęboka wiedza zjednały mu ogólny szacunek wśr.ód kolegów 
i społeczeństwa. R.

Bł. p. D r A r o n  K i r s c h n e r .
Znowu ubyła z grona lekarzy krakow skich jddna z naj­

sympatyczniejszych postaci, Tow arzystw u lekarskiem u krakow ­
skiemu jeden z najstarszych, najpilniejszych i najbardziej przy­
wiązanych członków. Cichy i skrom ny, nadzwyczaj sum ienny 
w 'wypełnianiu swych obowiązków, łagodny i uprzejm y dla cho- 
ry c h i^ h a ra k te r  ęzysiy jak  kryształ, piękny i praw y, odznaczał 
yię bł. p. D r K irschner również wybitnem  puszuciem  honoru 
stanu lekarskiego. Nieznużoną pracą i niezm ordow anem  wy­
pełnianiem  obowiązku położył niespożyte zasługi w szczegól­
ności dla ludności żydowskiej i pozyw ał sobie ogólne uznanie 
i serca kolegów, zaufanie i szacunek chorych. Bo też i zawód 
sWój lekarski wykonywał z niestygnąeym  zapałem  i zam iłowa­
niem, uważając go za święte powołanie. Od najmłodszych lat 
skazany na samopomoc, własną pracą wywalczał sobie byt i w ie­
dzę, tylko swej wytrwałości zawdzięczał ukończenie W szechnicy 
Jagilll. i to, j ę  dobił się stanow iska; Eiedy przed  35 laty objął 
posadę sekundaryusza w s-zpitalu żydowskim przy boku Prof. 
O.ettingera, znalazł tu upragn ione szerokie pole działania dla 
dobra społeczeństwa. K iedy następnie po Gfcttingerze objął sta­
now isko prym aryusza, stał Sfę prawdziwym wzorem dla m iod­
n e g o  pokolenia, jak  nalęży wypełniać !\ye obowiązki wobec 
cierpiącej ludzkości. Lośem  pow ierzonych sobie chorych przej­
mował się więcej, niż względami na własną osobę, a w ytę­
żająca praca m usiała wreszcie nadwerężyć ustrój, k tóry  przez 
tak długie lata odm awiał sobie odpoczynku. Ciężkie schorzenie 
serca przerw ało to życie w dniu 13. b. m. Bł. p. K irschner zo­
staw ił pam ięć szlachetnego ęzłowieka,, 'wzorowego lekarza i za­
cnego kolegi. Toteż na miejsce wiecznego spoeżynku odprow a­
dzały go tłum y, zwłaszcza ubogiej ludnoscL  a^ przem ów ienia ża­
łobne; D r T illesa imieniem Zbpru izrael., Prof. Ciechanowskiego 
imieniem Tow arzystw a lek. krak. i D r Jurowicza imieniem szpi­
tala izrael., nacechow ane były szczerym i głębokim  żalem.

/  >r J a n  Lan^dau
D r A n a s t a z y  S a w i c k i ,  

prezes Tow arzystw a lekarskiego siedleckiego zm arł nagle 14. VI. 
b. r. Urodzony na Podlasiu w r. 1847, szkoły średnie ukończył 
w Siedlcach, wszechnicę w W arszawie (.1871), poczenę przez 3 
lata był asystentem  kliniki terapeutycznej szpitalnej. S. p. Sa­
wicki ogłosił szereg p rac z zakresu głównie nauki o wymianie 
m ateryi, po polsku, niem iecku i rosyjsku. Od roku 18.75 osiadł 
w S ied lcach , gdzie zjednał sobie powszechny szacunek i miłość 
kolegów; dowodćm tego był niedaw ny w ybór na pierwszego 
p rezela  młodego Tow arzystw a lekarskiego siedleckiego. Cześć 
jego pamięci! R,

Tir Kazimierz K o n d r a t o w i c z ,  lekarz Zydaczowie, 
w 41 r. ż.; Dr O skar M o d l ,  lekarz pow iatu grójeckiego.

R edaliey ii o t r z y m a ła : W i n o g r o d z k i :  H im en a , pod­
ręcznik dla użytku uczniów i uczenie szkół średnich i samouków. 
Sam bor Nakładem  Tow. przyjaciół młodzieży. Str. 114. —
C r a n d o n :  O rthopedic Pleresies on F eet and T heir T reatm ent. 
Boston 1908. — I i o r i i o w s k i  i N o w i c k i :  Plistologische U nter-

suchungen iib. die N ebennieren bei A rteriosklerose i t. d. »Virch. 
Arc’n.« 19QS. — N o w i c k i :  Badania nad wyrostkiem  robaczko­
wym. »Tyg. lek.« 1908.

R e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y :
Prof. dr Stanisław  Ciechanowski.

VIII. Zwyczajne Waląe.ZgTomadzenie członków Zwią­
zku krajowego lekarzy Galicyi i W. Ks. Krak. dla obrony 
Tcli interesów ekonomicznych i społecznych (dawnego Tow. 
Samopomocy lekarzy) odbędzie się w Krakowie w sobotę 
d. 27. ezerwek o godzinie 6 wieczór w Domu lekarskim (ul. 
Radziwilłowska 4).

Porządek dzienny : 1) Odczytanie protokołu z II. nadzwy­
czajnego i VII. zwyczajnego W alnego Zgrom adzenia. 2) Spra­
wozdanie W ydziału. 3.) Sprawozdanie Komisyi kontrolującej. 4) 
D yskusja nad sprawozdaniem . 5) W ybór prezesa, sekretarza, 
skarbnika, ich ża&Eepćów oraz 7 członków W ydziału. 6) WyJ>ór 
komisy i kontro lu jącej. 7) Sprawa organizacyi lekarzy w myśl 
nowego statutu. 8) W nięjk i i interpelacye.

Nowe statu ty  i sprawozdanie będzie członkom rozesłane 
w ną jb liżs^c ti dniach.

Sekretarż: D r F lis. I. wiceprezes: D r W. D am ski.

Zapiski p rzem ysłow o-lekarsk ie .

Nadesłane.
Yaloli.il Na podstaw ie dokładnych historyi chorób' Stwier­

dza Podloucky (»Med. Bl.« Nr 1§, 1907), że valoćin, o zapachu 
arom atycznym , podobnym  do mięty, i takimże sm aku , posiada 
w dawce 15—25 kropli działanie świeżo sporządzonego naparu 
kozłfcowego i naw et przy długiem  stdśówamu nie wywołuje nie­
miłych objawów ubocznych. P. podnosi szczególnie ddbry smak 
tegó przetw oru W  tymże duchu wyrażają się: Mode, Beddies, 
Flesch i i. 5  W.
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'S o bardzo korzystnym  składzie chemicznym i nador v|  g ^  JŹ
c & miłyui sm aku, poleca się jako  woda krajow a opiece g 5* ^  §
£  £  i pamięci P. T. lekarzy polskich. 206 ^  ^  2 M

W KRYNICY ordynu je  j a k  la t  po­
przed n ich  do końca 

w rz e śn ia  1). r.

Dr Z. W Ą S O W I C Z . 303

l i lJ ,i i § * .  Ł i j m i m i k s k l
Najlepsza skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, jakoteż dróg 

oddechowych.
Prospekty roasyja na żądanie B runnen- U nternehm ung Krondorf bei 
Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dia Galicyi i B ukow iny: 

Kraków. Grodzka 48, Lwów, Sykstuska 81.

N  GORZKA WODA NATURALNA ^

NĄJLEPS Z y  ś r o d e k  C Z Y S Z C I ^
K̂A P!MFGĘ andreaS saxlf,hner stykK ,
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— szybko uŚLHierzający boi i le­
czący środek do wciera 
nia przy c i erpi eni ach  

gośćcowych (gośoioc mięśniowy, ostre nerwobóle, zapalenie Mrebok 
ścięgnistycli, zapalenie opłucnej gośćcowe), Salit znosi s^óra w sta ­
nie nierozcieńezonyin. Bez wszelkich objawófoP ubocznych.

Duotal „Heyden“, nie-
tru jący, bez wonny i bez sma­
ku przotwór gwajakolu. Wy- 

borny lek w gruźlicy płuc i przewlekłych nieżytach narzą­
dów oddechowych

(H  Novargan umożliwić inten- 
|WjMj żywne leczenie bakte- 

ryobójcze w ie  wi ór  a,
gdyż z powodu braku działania ' drażnią.cego( byc także w sto­
sunkowo silnych zgęszezeniach stosowany.

(sol. oleos. iitoin. bas.), spra­
wia natychm iastowy,' trwa­

ły brak bolesności przy bolesnych cierpieniach oczu i przy prey- 
żeganiach bez żadnego działania ubocznego na oko.

Acoinowa oliwa,

P r ó b k i  i p i ś m i e n n i c t w o  r o z s y ł a  2 d

Chemische Fabrik von Heyden, Radebeul-Drezno.

SINATORYllif Dra RÓMPLERJ
dla chorych piersiowych
Górbersdorf na Ślązku (560 rn).

Dyrektor: Dr JO EL . Pierwszorzędny zakład w przepysznem położe­
niu. Wielkie leżalne, deptaki, oświetlenie elektr., winda dia chorych.
I llu s tro w a n y  p ro sp ek t. ' ' l l l us t r owany  p ro sp ek t.

T B 1  M K I  ŹE LćaST Y
zawiera równie jak Tran Lahussena w  100 gr. tranu  0'2U jodku że­
laza. Przetwór ten leczniczy jest sporządzony na najlepszym 

tranie Meyera, przeto jest smaczny i nie psuje żócądka
Tran jodowo-żelazisty Wiszniewskiego może być z dobrym sku­
tkiem zalecanym w chorobach płuc, zołzach, niedokrewności i t. p. 
S posób  użycia: Dzieciom daje się 1—2—3 razy dziennie po ły­

żeczce po jedzeniu. — Dorosłym 1—3 łyżek, dziennie. 221
Cena flaszki 1 K. 20. hal. —  Wyrób własny i skład główny w aptece 
K. W I S Z N I E W S K I E G O  w  K r a k o w ie .
We Lwowie na składzie w aptece PIOTRA MIKOLASCHA.

Nazwa L '  v ł r ó  r >i ' l  1 r y y  Nazwa
I zastrzeżona. k r A L I  C l v  L U  111 zastrzeżona. |

C hinae  „ N a n n in g “
(Najlepsze współczesne Stomachicum).

; P rzep isyw an e w  K asa ch  chorych  w  B erlin ie .
Wskazane w:

L) b ra k u  a p e t. u  bledn. (Dysm en. zn ik ła  po dłuższem  używ aniu  tego środka).
[ 2 ) b ru k u  a p e ty tu  u zołzo w aty  eh  i g ru ź liczy c h .

3} o s try m  i p rzew lek łym  nieżycie żo łąd k a .
' 4) u g o rącz k u jąc y ch  i w g o rączce  p rzy ran n e j.

5) u  ozdrow ieńców ,
(i) w w ym iotach c iężarnych .
7) w przew . n ież. żo łąd k a  w sk u tek  nadużyw an ia  w yskoku.

I 8) w n ie straw ności pod w pływ om  H g. i jo d k u  po tasu .

Oryginalne
f l a k o n y

po Kor. 
tylko 

w aptekach.

| Tedynk Dr H. NANNING, aptekarz, Den Haag s. (Holandya). |
Z a s t ę p c a  g e n e r a l n y  n a  A u a t r o - W ę g r y :

[LUDWIK FUCHS, Wien I. A nnagasse  3.1
Odsprzedaje l>Iko aptekarzom. 207 |

2 2 2 E Próbki i litm a tu ra  bezpłatnie.

K Ą P S E L E
Z  K W A S U  W Ę G L O W E G O  ( C O , )
zastępujące kąpiele w N auheim , Kiss ingen

w y r a b i a

L w o w s k a  f a b r y k a  c h e m i c z n a

T  L  E  N “
Kąpiele te, stosowane na ordynacyę i pod kontrolą dzia­

łają znakomicie w astmie, ciei pieniach nerwowych, zapale­
niach oskrzeli (bronchitis), rozedmie płuc, wadach serca, ner­
wowej niemocy płciowej itp., niemniej doskonały środek do 
pobudzenia krążenia krwi. Skutek taki sam, jak po kuracyi 
w zdrojowiskach zagranicznych, a koszt stokroć niższy.
N a b y ć  m o ż n a  w a p t e k a c h  i ż ą d a ć  z m a r k ą  f a b r y k i

T L E N
Liczne zaśw iadczenia i podziękowania:
Klinika chorób wewnętrznych c. k. Uniw we Lwowie. — 

Do Zarządu Fabryki »TLEN« w e Lwowie
Z przyjemnością poświadczam, że stosując kąpiele z CO.. 

(kwasu węglowego) vvyrobu fabryki »Tlen« we Lwowie w od: 
powiednich przypadkach, przyszliśmy do przekonania, że wy­
rób ten zasługuje pod każdym względem na zupełne uznanie, 
polecenie i zastosowanie w tych razach, na które kąpiele 
takie są wskazane.

PROF. DR GLUZIŃSKI
dyrektor kliniki lek Uniw. lwowskiego

Lwów 15 m aja 1907.
Z a ś w i a d c z e n i e .  Z całą szczerością i sumiennością poświad­

czyć liłjaĄ, żo kąpielom z kwasu węgłowego, wyf-abiatiym przez 
lwowską fabrykę »TI.BN«, ‘zawdzięczam po. długoletniej ..ciężkiej 
chorobie serca, ktęrfóstw ierdzili u innie pro-fesoroWi^;. dr Ncusslt, 
dr W idinan i dr l'rik£, pow rót (lo zT ipeJlgS  zdrowia, i z tego 
powodu każdemu cierpiącemu na serce używanie tych kąpieli we­
dług wskazówek lekarskiej* jak najwięcej polecam. 21(1

ZDZISŁAW KAMIŃSKI 
naczelnik salinarny w Łanczynie.

Mam ztiSzczyt oznajmić, że rzeczywiście tylko kąpiele g|kti asu 
węglowego wyrobu labryki >.Tlen« wyleazyły mnie z reułu&tyżmu, 
nfc który od" 8-go roku życia ęwtfgćr cierpiałem. Używałem dotąd 
wszelkich środków i różnorodnych kąpieli, lecz wszystko bez 
skutku. Kąpiele sis/rcztine, słono ,, g 0 K « b ,  hy dropalyezne, m aso­
w ania itp., przynosiły ulgę na, czas krótki, lecz z najdrobniejSej 
przyczyny choroba znowu wratiaia. £>opie£p za, poradą lekarzy 
użycie 26 kąpieli z 1’abryk.i »Tlen« uzdrowiły mnie i od 2 lat nie 
mam więoej boltiw, ani łamania. Uro^Ję przyjąć serdecznie podzię­
kowanie za swój cudowny p r e p a r a t *

ADOLF Ił BUM 
aptękarz.

Do Szanownej Dyrekcyi fabryki »Tltiłi«
we Lwowie.

Z praw dziw ą przyjemnpSLą spiaszę podziękować Sztmotćutłj 
Dyżekcjd z a  ryci A  przysłanie’  mi piętnastu pac-zek lo li do kąpieli 
z kwasem węglowym, których działanie w inojem znużenia i w y­
czerpaniu if§r,\vowł:m okazało się wprost niózrównanem. Znakomity 
ten wyPób jest istotnie godny jakruijszerszego rozpowszechnienia,;

Z w yrajem  prawdziwego sztteunku 
K. SUOKOWSK'1, hlefat.

Oprócz kąpiel i W, kwasu węglowego, które w ciągu lat kilku 
bardzo się rozpowszechniły, w ytw ii zainy obecnie :

borowinowe, z kwasem węglowym, 
borowinowe zwykłe Francensbadzkie. 
jodowo-bromowe z kwasem węglowym, 
balsam.-sosnowe z kwasem węglowym, 
siarczane z kwasem węglowym.

Pp. lekarzy pros.my o paparcie nas w walce kon­
kurencyjnej z firmami obcemi przez wyraźne zapisywa­
nie na receptach firmy „Tlen^.

Pftospak^ę cenniki i próbki kąpieli przysyłanyŁpp. lekarzom 
na każde zadanie franco i gratis.

Bardzo się rozpowsze

Kąpiele
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Spis  l e k a r z y  o rd y n u ją c y c h  w m ie jscach  kąp ie low ych.
Ogłoszenie płatne. (Naśladownictwo zastrzeżona).

I. Z d ro jo w isk a  k ra jo w e :
Iw onicz.

D r G abrysz“w sk i A ., D se . c h iru rg ii, le k arz  zak ładow y  
(ord. od 20  c z c r w I ń S l  

D r  T urzański G rzegorz J arosław , B azar obok poczty.

K osów
D r T arn aw sk i A .,  (za K ołom yją). L eczn ica  w łasna.

K ry  nica.
D r Cerclia M aksym ilian, („D o m ek  S z w a jc a rsk i1*).
D r Dębicki K lem ens, („ P M  .Jeleniem ). 4_.
D r L ew ick i S tan isław , W illa, „pod T rą b k ą 11.

Rabka.
D r C holew icz Fr.
Dr-i S l lp i . i s k i  E . ,  le k a rz  zak ładow y.

R ym an ów .
D r  B ielecki I g n a c y ,  le k a rz  okręgow y.
D r  R e g ie c  Jan.

S zczaw nica .
D r G órski K saw ery , b. le k ^ is  zak ładow yJ(z im ą w Abacyi). 
D r H ainm ersclilag R udolf, (Dom „ A ty l la 11).
D r K o ła czk o w sk i J ., %akkld w odoleczniczy  „M ied z iu ś 11 

D r S /n m o w sk i, O bok zcLrifju Józefiny .

T ru sk aw iec .
D r K rzyżan ow sk i Edill., raĄ ca ces., le k a rz  zak ładow y, 

fo r  P elczar Zenon.
D r Prascliil Tad., le k a rz  zak ład ., b.*ąsyst. Un., sek. szp .Jw ow .

Ż egiestów .
D r P iotrow sk i T ym oteusz, lekaa-z zak ładow y.

II. Z d ro jo w isk a  z a g ra n ic z n e :
Bad Nauheim.

Dr R ow iń sk i, F ta s te n s tr . 14.
Franzensnad.

Dr S teilisberg , zak ład  i perlsyonąt ledzn. w e,w łasne j w illi.

Baden.
Di- K iuum erling H en ryk , le k a rz  zdro jow y, R e n n g assc  3.

G leiehenberg.
D r B lllik o w sk i Stnil., rad*ba ces., (V illa  „Ilofłingea-11 V II.).

Bad H all (A ustrya  górna).
D r F( ne.rsjtrin L eon, b. asyst. U niw . lwow. („V iłla  S ó llra d l11). K issingen.

Dr C hłapow sk i, r a d e k  sa n ita rn y . P rin z re g e n te n s tr . 1 (pens.).

Cieplice tren czyń sk ie .
D r F ilip k iew icz  S ., le k a rz  zak ładow y.
D r W obr F ran ciszek , le k a rz  zak ładow y.

Karlsbad.
P ro f. D r  B iernacki, A lte W iese, jS a u s  „N izza11.

I W O N I C Z  iZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY 
KLIMATYCZNY. —  - =

( S t a c y a  k o l e j o w a  Iwonicz  w Galicyi). 1= =1 ( S t a c y a  k o l e j o w a  Iw on icz  w Galicyi).
Najsilniejsza Szczawa słono-jodowo-bromowa.

Od dawna stwierdzona je j s k u t e c z n o ś ć  we wszystkich postaciach zołzów (scrofulosa), w chorobach kości, jam y nosowej, uszu, 
skóry i w ogóle wo wszystkich chorobach wym agających przyśpieszenia odnowy nuiteryi. Leczenie ortopedyczne i masażowe. Jnhalatorya 
syst. „W aldenburga*1 i syst. „C lara“. Kąpiele w gorącem  powietrzu syst. „Po lana- tudzież sztuczne kąpiele gazowe.

Lekarze zakładowi Doc. D r Antoni Gabryszewski zo Lwowa i D r Ju lian  Stauiszewski z K rakowa, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących. 
W sezonie 1-szyni od 15 m aja  do 20 czerwca i w Ill-c im  od 20 sierpnia do końca września m ieszkania znacznie tańsze. — 

Uw olnienia od taksy  na podstawie ś w i a d e c t w  u b ó s t w a  udziela się tylko w 1. i III  sezoDie.
Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, kaplica  zakładow a, w której odprawia się codziennie Msza św. 

Zamówienia na m ieszkanie, wodę m ineralną, sól, łu g  i m uł przyjm uje i wszelkich wyjaśnień udziela 130
Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu.

I-
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[ S Y E W  H Y PO P H O SPH U  
I comp. Dr. E

zawiera w jednej łyżecżce żelaza 005. wapnia 010. 
potasu 006, sodu 006, chininy 0005 i strychiny' 
0-00005, sole kwasu fosforowego i odpowiednio dS> 

farmakopei Unit. St.

5. Hypophosphit comp. Dr. Egger
jest dzielnym środkiem w przypadkach niedokreWRG- 
ści, neurastenii, rozmaitych schorzeniach narządu 
nerwowego, w krzywicy, zołzach jest nieocenionem to 
nicum dla ozdrowieńców; bywa też podawany w pie- 
wszorzędnyeh konikach, jak w klinice Radcy dworu 
prof. Krafft-Ebinga, prof. Felserreicha, próf. Fingera, 
prof. Mraóeka, prof. Jendrasika, prof. Rosthorna i t. d

p 0 Ti o- za jedną 500-gramową flaszkę 4 koron 80 hal. 
LCUd. za jedną 250-gramową flaszkę 2 korony 40 hal.

V A /n\7 C  U ł a  H  ■ dla Galicyi wschodniej\  a* u  w  1 1 y  b M d u .  w aptece p iotra Miko-
lascha we Lwowie — dla Galicyi zachodniej w aptece 

Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie.

220 G łów ny sk ła d  i wyrób

A p teka  :łR e ichspa la t in “
Budapeszt, VI, W eitzner Bolevard 17.

Nowy koncesyonowany krakowski

Zakład aesinfekcyjny i czyszczenia mieszkań
przy ul. Mikołajskiej L. 11. 
p .  f. „ 5 ^ N A T G R “

227

W ykonuje deslnfekcye po chorobach zakaźnych, czyści okna, wystawy, 
portale, podłogi, zapuszcza i froteruje posadzki oraz topi owady, _ po 
cenach niskich. K ilkuletnia praktyka przy prowadzeniu zakładu „N untia1*. 
Świadectwa i dowody uznania ze strony panów lekarzy i osób prywatnych.

Kąpiele z kwasem węglowym  
Kąpiele ze solami naturalnemi 
Kąpiele ze solami kw. węglowego 
Kąpiele z kwasem węglowym i jodłą,

stalą, siarką, ziołami aromat.

Kąpcie tlenowe (czyste)
Kąpiele nasiadowe z kw. węglow. 
Kąpiele jodłowe, siarczane m  
Kąpiele z żelazem, z ziołami arom.
i t. d. sporządza się najlepiej, najwygodniej 

i najtaniej za pomocą

opatent. kołaczyków kąpielowych

Dra  S E D L I T Z K Y E G O  w  HALLEIN
Halleinowska sól ługu macierzystego. 

Pastylki słone do v?dechiwań.
= =  Lecznicom jak najniższe ceny. ...  ....

ZAKŁAD ROENTGENA
WYŁĄCZNIE DLA CELÓW LECZNICZYCH

Dra Zygmunta STEUERMARKA
KRAKÓW, UL. STAROWIŚLNA 1. 226

Wskazania do leczenia promieniami Roentgena stanowląs

1) Choroby skórne: eczema, psoriasis, acne, favus, tricho-
phytiasis, sycosis, lupus vulgaris i t. d.

2) Nowotwory: epitheliomata, carcinomata, sarcomata, fi-
bromyomata uteri.

3) Gruźlica kości i gruczołów.
4) Choroby krwi i tkanek limfatycznych: leucaemia, pseu-

doleukaemia i t. d.
5) Choroba Basedowa, struma, hypertrophia prostatae.
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rot ZŁOTA OWIAZDł \  *  f  POI) ;.Łim GWIAZDA

APTEKA POD „ Z y m  GWIAZDA

P10TA1 M IM IIS C IU I
wyrabia: WE LWOWIE wyrabia:

Syrup Sulfoguajakolowy i Syrup 
Sulfoguajakolowy z Kolą.

W  działalności zupełnie identyczny z Siroliną firmy Hoffmann La 
Roche według orzeczenia Komisyi Przeinysłowo-lekarskioj To­
warzystwa Lekarskiego we Lwowie. O 50% łańszy od Siroliny,

Syrup Sulfoguajakolowy kosztuje 2 K. 
Syrup Sulfoguajakolowy z kolą kosztuje 2*50 K.

W ydaje s ię  ty lk o  n a  p r z e p i s  lek a rsk i.

Poleca ustalonej sławy WINA LECZNICZE
p r z e z  D r a  K a r o l a  M i k o l a s a h a  p i e r w s z e  w A u s t r y i  w r .  1 87 0  w p r o w a d z o n e .  
Wino Chinowe, Chinowo - żelazie te , K askarow e, Condurango, 
Borówkowe, Rnm barbarowe, Pepsyno we, C ola, Peptonowe, 

M alaga, Tokaj stary, Cognac najlepszy. 210
Zaopatrzone”ateata in i p ierw szorzędnych pow ag lekarsk ich  i naukow ych .

Główny skład wszystkich specyfików krajów, ł zagranicznych

Swoszowice.
Z d r ó j  siarczany i zakład kąpielowy.

S t a c y a  kole i  ż e l a z n e j ,  8  k i l o m e t r ó w  o d  K r a k o w a .
W szystk ie  budynki, ta k  łaz ien k i ja k  domy m ieszkalne g run tow nie  odnow iono, 

p a ik  ouzu^zony. lieBtauraeya i knohn ia pod ścisłym  nadzorem  lekarsk im .
Ś r o d k i  l e k a r s k i e :  K ąpie le  sinrezatic, kąp iele  borow inow e, k ąp ie le  z d oda­

tk iem  kw asu  w ęglow ego, p ic ie wód siarczany  eh i innych n a tu ra ln y  cli i aztnoznyeh.
W s k a z a n i a :  C-rOŚmec m ięśni i Stawów, wypoi-iuy, przew lekłe obrzęk i bolesne 

■po zw ichnięciach  lub złam aniach . Choroby kobiece. Zołzy i g n iź l ca kości. K iła  w  pó ­
źny rli okresach . Z a ira  ci a  H neią lub o łow iem . Choroby skórne.

Pociągi kole i żelaznej p rzybyw ają  siedm  razy  z K rakow a i ty leż  razy  z K ai w a­
ry i; prócz tego u trzym ują  ko mu ni kacy  ę z K rakow em  om nibusy .

Ceny m ieszkań od i —4 K or. dziennie. 304
K ąpiele siarczane 1 '—, l 150, i 2 '— K orony.
K ąpie l borow inow a cała , w raz  z oczyszczającą 4  K orony, częściow a 1—2 Koron. 

L e k a r z  z a k ł a d o w y  D r  J Ó Z E F  B O G D A N I K .

W s z e l k i c h  w y j a ś n i e ń  u d z i e l a  Z A R Z A D  Z D R O J O W Y .

Z A K O P A N E
S A N A T O R Y U M

D ra H A W R A N K A  **, 
DLA C H O R Y C H  NA P Ł U C A .
Leczenie k lim atyczno-dyetetyczne. — 
Hygieniczne urządzenie. — K c m fo r t .
C en tra ln e  ogrzew anie . — K an alizacya , w o d o ­
ciąg  ze z im ną i g o r ą c ą  w o d ą  — K ąpiele  itp. — 

C en y  od 10 y2 Kor. dziennie.
P r o s p e k t y  n a  ż ą d a n i e .  P r o s p e k t y  n a  ż ą d a n i e .

Kierownik L. Dr Czaplicki.

Rossel, Schwarz S Co. Wiesbaden 25.
Fabryka leczniczo-gim nastycznych i ortopedycznych przyrządów .

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów system u Dra Herza, 

Wiedeń. 13 5

Wyłączny w y ó b  przyrzą­
dów, system u Dra G. Z a n ­

dera, S tockholm.

używane równocześnie jako 
przyrządy z oporem. >3 >3Przyrządy pendułowe

Wyłączny wyrób elektrycznych przyrządów  do grzan ia  go ­
rącem  pow ietrzem , system u Dra T yrnauera w Karlsbadzie.

Pierwszorzędny wyrób II Piśmiennictwo I oferty 
z daleko idącą gwarancyą. || bezpłatnie I optatnie.
N ajlepsze k ra j. i o bcok ra j. polecenia, r . t o r t y  w e W B-ystkicn p ań s tw , k a ltn r .

G EA ‘4 CHEM.-FARM. LABORATORYUM M. ZA H R A D N IK ,  APTEKARZ, Z Ł O C Z Ó W .

Kapsułki lecznicze „H Y G E A “
arnane przez Tow. lekarskie krakowskie za najlepsze i najtańsze
w pudełkach oryginalnych po 50 i 100 szt., oznaczonych 
stałemi cenami, napełniane: bals. kopaiwowym, kreosota- 
lem („Heyden"), duotalem („Heyden"), kreosotem, gono- 
rolem, gwajakolem, bromkiem kamfory, ichtyolem, liba- 
nolem, mentolem, morrliuolem, olejem rycynowym, olej­
kiem san talowym, terpentynowym, terpinolem, tranem, wy­
ciągiem paproci, granatu i s.zarucną i w. innymi lekami.

U W A G A : Aby uniknąć droższych, o wątpliwej jakości i dawce 
wyrobów, upraszam  dodawać na receptach: „ f ib r .  Z A H R A D N IK  in  
s e a t .  o r ig “ .

Dziurkowane-pastylki suMiitfatole „ZAHRADNIK".
Zaletą dziurkowanych pastylek jest. bardzo łatwa 

rozpuszczalność, dokładność dawek i taniość.
Powtórne orzeczenie komisyi przemysłowo-lekarskiej. 

„Stwierdzono, że pastylki d z i u r k o w a n e  ze sublimatem 
M. ZAHRADNIKA, wyrób pod każdym względem ziiakbj 
mity, znaleźć powinny powszechne zastosowanie w praktyce 
chirurgicznej i położniczej “

202Proszę przepisywać i żądać tylko:

P a s t i l l i  S u b i im a t i  p e r f o r a t i  „ Z A H R A D N I K " .

P i ś m i e n n i c t w o  i p r ó b k i  n a  ż ą d a n i e .
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N auka A leksandra  Poehla i wyniki uzyskane 
je g o  p rze tw oram i w klinice lek a rsk ie j  Uniw. 

J a g .  w ro k u  1906/7.
Podał

Dr Stanisław  Szurek, a s y s te n t k lin ik i.

Z k o ń ce m  zeszłego s tu lec ia  je d n e m  z w ielk ich  zaga­
dn ień , ‘k tó re  p o ru sza ło  um y sły  św ia ta  le k a rsk ie g o  i by ło  
p rze d m io te m  ożyw ionych  sporów , ro z trzą sań  i b ad a ń , za­
ró w n o  w  p rac o w n iach , ja k  i k lin ik ach , b y ła  sp raw a  orS ąno- 
te rap ii. S p o d z iew an o  się po niej w iele i ro k o w an o , że o tw o- 
r ł y  n o w e h o ry zo n ty . D ziś m ów i się o niej m ało , p isze j e ­
szcze m niej, a n a  s to sy  o rg a n o te ra p e u ty c z n y c h  p rze tw o ró w  
p a trz y  się po  n a jw io tsz e j części z lek cew ażen iem  i p o ­
w ątp iew an iem . Z po la w idow ni n a  p la n  d ru g o rz ęd n y , czy 
u aw et trzec io rzęd n y , ze p ch n ę ła  ją  se ro te ra p ia . i z n ią  zw ią­
zane  zag ad n ien ia . A  je d n a k  zd a je  mi się  n iesłuszn ie. O rg an o - 
te ra p ia  rac y o n a ln a , u ie  ta  em p iryczna , o któraej w zm ian k i 
z n a jd u je m y  już  u s ta ry c h  p isa rzy  lu b  k tó ra  ży je  w  m e d y ­
cy n ie  lu d o w e j, je s t s to su n k o w o  za św ieżą i za m ło d ą  
n au k ą , b y  to, co po w ied z ia ła  i z rob iła  d o ty ch czas, m ogło  
b y ć  u w ażan e  za o s ta tn ie  je j słow o i o s ta te c z n y  w y n ik  tego, 
do  czego  o n a  jeszcze  je s t  zdo lna.

P o d w a lin y  o rg an o te ra p ii, t. j. le czen ia  so k am i n a rz ą ­
dów , p o ło ży ł p ie rw szy  B r  o w  n  - S e q  u a r  d, s tw arza jąc  w  r. 
18 6 9  n a u k ę  o t. zw. w y d zie lan iu  w ew n ętrzn em . W e d le  tej 
teo ry i g ruczo ły  o b o k  is tn ie jąceg o  w d a n y m  raz ie  w ydzie­
lan ia  zew n ętrzn eg o , m a ją  m ieć  jeszcze w y d zie lan ie  w ew nę­
trzne , k tó re  n a  d ro d ze  w essan ia  d o sH rcza  tk a n k o m  p e ­
w n y ch  n ie zb ę d n y ch  d la  p raw id ło w eg o  ich życ ia  i czy n n o ­
ści isto t. W  20  la t p o tem , w r. 1 8 S9 , zasto sow ał on  tę  sw oją  
te o ry ę  do  celów  m e d y c y n y  p ra k ty c z n e j, p o d a ją c  do  w iad o ­
m ości, że g ruczo ły  p łc iow e, a w  szczegó lnośc i ją d ra  »d o ­
s ta rc z a ją  krw i a jbo  przez w essan ie  p ew n y c h  isto t, k tó re  
w ydziela ją , a lb o  w ja k iś  in n y  sposób  sk ład n ik ó w , k tó re  
uk ładow i nerw ow em u, a p ra w d o p o d o b n ie  ta k ż e  m ięśn iom  
d o s ta rc za ją  energ ii« . T ę  te o ry ę  u o g ó ln ił on  późn ie j, w y g ła ­
szając  zdan ie , że w szystk ie  tk a n k i u stro ju , rzecz o b o ję tn a , 
czy g ru czo ły  lub  nie, d o s ta rc z a ją  d la  u s tro ju  sw o isty ch  ciał 
lub  też  zaczynów , k tó re  w ch o d zą  w  k rew  i za p o ś re d n i­
c tw em  niej w p ływ ają  n a  czynnośc i b io lo g iczn e  resz ty  k o ­
m ó rek , w  raz’ie b ra k u  w yw ołu jąc  ciężk ie za b u rzen ia  ca łego

ustro]U. T a  now a n a u k a  zw róciła  o d razu  n a  sieb ie  u w agę 
w ielu  badaczy , a ja k k o lw ie k  b ad a n ia  późn iejsze n ie  po  
tw ie rd z iły  w całej rozc iąg łości p rzy p u szczeń  B r o w n -  Se-  
ą u a r d a ,  to  je d n ak o w o ż  n ad a ły  tej now ej n au c e  o w y d z ie ­
lan iu  w ew ń^ trznem  n au k o w e p raw o  ob y w ate ls tw a . Z tej n au k i
0 w y dzie lan iu  w ew n ętrzn em  w y łon iła  się now oczesna  o rgaito - 
te rap ia .

P o  B r o w n - S e q u a r d z i e  p o d ją ł d alszą  p ra c ę  w  sze­
ro k im  zak resie  R o sy an in  A l. P o e h l ,  a p o d ją ł ją  z en e rg ią
1 w y trw a ło śc ią  podziw u  g o d n ą . W y c h o d z ą c  z zasady , że 
u ży w an e d o ty c h cz as  do  w strzyk iw ali p o d sk ó rn y c h  w yciąg i 
z n a rząd ó w  n ie  b y ły  w o lne  o d  n ieb ezp ieczeń stw a  ze 
w zg lędu  n a  o b ec n o ść  to k sy n , p rzy s tą p ił on  p rzed ew szy st-  
k iem , zg o d n ie  z d ążen iam i n ow oczesne j chem ii lek arsk ie j, 
do  żm udnej p ra c y  w y o d rę b n ie n ia  z w yciągów  narządów  
d z ia ła ją cy ch  sk ła d n ik ó w  i o k reś le n ia  ich jak o śc i fizyczno- 
chem iczne j, zad an ie , k tó re  n iew ą tp liw ie  o b ec n ie  n a p o ty k a  
n a  o lb rzym ie p rzT szk o d y , a k tó re  p rzysz łość w ca łośc i 
m oże d o p ie ro  p o k o n a . W  te n  sp o só b  u d a ło  m u  się za 
S c h r i n e r e m  uzyskać w s ta n ie  czy sty m  w w iększej 
ilości z w yciągów  jąd er*  s p  e r  m i n  ę, k tó ra  m ia ła  je d n o c z y ć  
w so b ie  w szy stk ie  leczn icze sk u tk i zaw iesiny  jąd ro w e j 
B r o w n - S t ! q u a r d a  bez jej u je m n y c h  w łasności. D o  te j*  
sam ej g ru p y  o rg a n o te ra p e u ty c z n y c h  je d n o s te k  zaliczyć n a ­
leży  w y o d rę b n io n ą  już  w cześniej przez T a k ą m i n e  a d r e ­
n a l i n ę ,  dale j h e m o g l o b i n ę ,  sole c h o l e i n o w e  i zn an e  
już  daw nie j zaczyny , ja k  p e p s y n ę ,  t r y p s y n ę  i t. d. T o  
ra c y o n a ln e  n aw sk ró ś  dążen ie  now oczesnej o rg a n o te ra p ii 
w y o d rę b n ie n ia  w  s ta n ie  czystym  dz ia ła jący ch  isto t, n ie m o ­
gło je d n a k  ja k  d o ty c h cz as  p ó jść  d a le j, ze w zg lędu  n a  
o g ro m n e  tru d n o śc i. I te n  w zgląd, ja k  i ta  oko liczność, że 
w p ew n y c h  razach  p o m y śln ie jsze  w ynik i d a ły b y  się o siąg n ąć  
przez ca ło ść  w pew n y m  n arząd zie  z a w a r ty c h  sk ład n ik ó w , 
sk ło n iła  P o e h l a  i in n y c h  w sp ó łcześn ie  n a  tem  p o lu  p ra c u ją ­
cych  do  w y ra b ia n ia  p rze tw o ró w  z narządów , k tó re b y  p rze d ­
staw ia ły  ca łość  zaw arty ch  w n ich  c z y n n y ch  sk ład n ik ó w , czyli 
t. zw. sy n e rg e ty cz n ą  g rupę , o c z y w iśc ie  w o ln ą  o d  w szelk ich  
szkod liw ych  i tru ją cy ch  sk ładn ików ." T a k  stoi kpraw a ta  w  te ­
raźn iejszości. Z ty c h  g ru p  sy n e rg e ty c  zn y ch  o rg a n o te ra p ia  p rzy ­
szłości w y o d rę b n i p o szczeg ó ln e  czynne  sk ład n ik i i zb a d a  ich 
chem iczno  - b io lo g iczn e  w łasności. »Po p rzem ian ie  ty c h  x  
y  i z, ja k  p o w iad a  P o e h l ,  k tó re  s ta n o w ią  sk ładnik ', ro z-’ 
m a ity ch  o rg a n o te ra p e u ty c z n y c h  p rze tw o ró w  n a  p ew n e  o k re ­
ślone w ielkości, zdo ła  o rg a n o te ra p ia  p rzyszłości p rzez za­
dzia łan ie  p o szczeg ó ln y ch  czy n n y ch  sk ła d n ik ó w  narządów ,
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albo  przez pow iązan ie  ich w 2 , w 3 i w ię£% , przez ja k o ­
ściow e 1 ilo ściow e usto p n io w an ią j z ro zm a item i ch o ro b am i 
w ąlczyć«. T o  jest ten  ideał, do  k tó re g o  dążyć  p o w in n a  
o rg an o te ra p ia , i k tó ry  o rg a n o te ra p ii p rzysz ło śc i m oże o tw o- 
rżyć szerok ie  h o ry zo n ty .

Po w y o d rę b n ie n iu  j - p  e r m 1 n y  za ją ł sję P o  c h i  zb a­
dan iem  je j ch em iczn y ch  i fizyka lnych  w łasności i je j zn a­
czen iem  fizyologiczneea w  ustro ju . S tw ierdziw szy , że sp e r- 
m ina  n ie je s t w yłącznie ty lk o  sw o istym  sk ła d n ik ie m  m ę­
sk ich  narządów  rożrodczych , a le  ta k że  p raw id ło w y m  sk ła ­
dn ik iem  u stro ju  k o b ie ce g o , znalazłszy  ją  n ie ty lk o  w ją d ra c h  
i g ruczo le  (krokow ym , ale i w ja jn ik a c h , g ru cz o le  ta rczow ym , 
w ątro b ie , śledzionie?, doszed ł P o e h l  do  w n iosku , że tem u  
ciału  m usi oczyw iście w g o sp o d a rs tw ie  u s tro ju  p rz y p a d a ć  
ja k ie ś  w ażne zadan ie . Po w y o d rę b n ie n iu  w  s ta n ie  czy ­
stym  te j o rg an iczn e j za sad y  w w iększej ilości, pow iod ło  
m u się  stw ierdzić , że sp e rm in a  p o s ia d a  w łasn o ść  u tle n ia n ia  
m e ta liczn eg o  m ag n u , p rzyczem  w yw iązu je  sig zn am ien n a  
w oń nasien ia, i że do  u tle n ie n ia  ja k  na jw iększych  ilości 
m agnu , w y sta rcza ją  m in im aln e  ilości sperm iny . P on iew aż 
o d czy n  te n  n ie zależy  od  ilości sp e rm in y , a sp e rm in a  po  
od czy n ie  m a p o zo s taw ać  n iezm ien ioną , p rze to  P oehl p rzy ­
pisał n a  te j zasadzie  sp e rm in ie  dzia łan ie  k a ta lity cz n e .

W  o b rę b ie  u s tro ju  naszego , ja k  i p o za  nim , znane  
nam  są o d czy n y  chem iczne , w k tó ry c h  o b ec n o ść  n ie sk o ń ­
czenie m ałej ilości pew nej is to ty  o d czy n  p rzysp iesza , a lbo  
o d w ro tn ie  o d czy n  ham uje . T a k ie  zw iązki, na leżące  do  
g ru p y  zaczynów , k tó re  tw o ją  » b e c n o ś c ią  i w  n a jm n ie jszy c h  
ilościach  p rzysp ieszają , a lb o  o p ó źn ia ją  odczyn , sam e nie 
d o zn a ją c  n a  sw ym  ciężarze s tra ty  n azw an o  k a ta liza to ram i. 
D o d a tn ie  k a ta liz a to ry  p rz y sp ie sz a ją  o d cz y n y  w o ln o  p rze b ie ­
gające , u je m n e  je  zw aln ia ją , a w  o b u  razach  chodzi ty lk o
0 'zm ianę czasu  trw an ia* o d ezy n u , k tó ry b y  i ta k  bez teg o  
s ię 'o d b y ł .  D o d a tn ie  k a ta liz a to ry  m o żn a  za O s i w a l d p . n i  
p rz y ró w n a ć  do  oliw y na o siach , k tó ra  zm n iejsza  tarcie.
1 u ła tw ia  ru ch  kół, p om im o , że siła  p o p ę d o w a  p o zo s ta je  ta  
sam a. T y m  k a ta liza to ro m  p rzy p isu je  O s t w a l d  b a rd zo  
wjtślkie zrtaczenie w  naszym  ustro ju , a bez w sp ó łu d z ia łu  
k a ta liza to ró w  b y łab w  n iem ożliw ą, jak  p o w iad a  »fundaiTten- 
la ln a  czy n n o ść  życia, u zy sk an ie  n iezb ęd n e j chem icznej e n e r­
gii przez sp a len ie  n a  k o sz t tle n u  p o w ie trz a  p rzy  rozstray - 
g a jący m  w spó łudz ia le  K atalizatorów  A lb o w iem  wjjłnjy tlen  
je& , j£ k  w iadom o, b a rd zo  n ie ru c h ąw ą  is to tą  p rzy  ciep ło - 
tąćh  u s tro jó w  i bez  p rzy sp ie szan ia  jego  szybkośc i o d c z y n o ­
wej b y ło b y  u trzy m an ie  życia n iem ożliw ym .« W e d l e P s e t i l a  
m a by ć  sp e rm in a  tak im  d o d a tn im  kata liza to rem , ffzyoTogi- 
cznych  sp raw  u tle n ia n ia ; p o d o b n ą  ro l^  spe łn ia  rów nież  | 
i h em o g lo b in a , je d n ak o w o ż  sperm in ie , k tó ra  m a by ć  p ra ­
w idłow ym  w y tw o rem  ro zp a d u  leukocy tów , p rzy p isu je  on 
b ezw arunkow i^  ro lę  g łó w n ą ja k o  u tle n ia jąc eg o  k a ta liz a to ra  ' 
(oksydazy). A  m a b y ć  o n a  w ed le n ieg b  ty m  zaczynem , lub  
też  enzym em  n ie ty lk o  o d d y c h a n ia  ś rp d tk an in o w e g o , ale m a . 
w pływ ać n a  ryszystk ia  sp raw y  u tlen ian ia  w u stro ju , a w ięc
i n a  u tle n ia n ie  o d d y c h a n ia  zew nętrznego , t. j. p łu cn eg o . 
O d w ro tn ą  w sw ojem  katalicznfeąi dz ia łan iu  m a b y ć  w edle 
P o e h l  a ad re n a lin a  sw oisty  czynn ik  w ydzie liny  n ad n e rcza , 
k tó ry  m a  dzia łać  znó.jv p rzysp iesza jąco , a w ięc k a ta lity cz n ie  
n a  sp raw y  re d u k c y jn e  u stro ju ,

YV p rz e c iw ie ń s tw #  do ty c h  d w óch  rozw ija jących  
sw oją d z ia ła ln o ść  we w szy stk ich  tk a n k a c h  i n a rz ąd ac h
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k a ta liza to ró w , p rzy jm u je  P oehl je szcze  ca ły  sze reg  sw oistych  
k a ta liza to ró w , w p ły w ający ch  ty lk o  n a  p ew n e  sp raw y  w  p e ­
w n y ch  o k reś lo n y c h  n a rz ąd ac h ; do  ta k ic h  k a ta liza to ró w  za­
licza ce reb ry rtę , tyreoiefcynę, hypofizy.nę, m am m inę , o v arin ę  
i t. d. T a k  np. w ce reb ry n ie , k tó ra  zaw jera  sy n c rg e ty cz n ą  
g ru p ę  d z ia ła ją cy ch  sk ła d n ik ó w ,- is to ty  nerw ow ej, w idzi on 
d o d a tn i k a ta liza to r, k tó ry  już  w  m a ły ch  ilościach  w p ływ a 
n a  w y d z ie lan ie  w ytw orów  o d d y c h a n ia  tk a n k o w e g o , w zg lę­
d n ie  za p o b ie g a  ich n ag ro m ad zen iu .

R ozw ażając  to  w szystko,, ch o ć b y  n ie g o d ząc  się w  ca ­
łości n a  w yż psz \jtoczonc  p o g lą d y , tru d n o  n ie  p j^y zn ać  
s łu sznośc i m yśli, w y p o w ied z ian e j p rzez P o e h l  a jeszcze 
w  r. 18 9 3 , żc »w ro zm a ity c h  g ru czo łach  i n a rz ąd ac h  u s tro ju  
naszeg o  is tn ie ją  nasze  ap tek i d o m o w e z obfitym  a rsen a łem  
ś ro d k ó w  lecz n icz y ch , k tó ry m i p o s łu g u je  się u stró j p rzy  
sam o leczen iu  i w  w alce z b o d źc am i c h o ro b o w y m i«. S tu d y u m  
fizyo log ieznych  i ch em iczn y ch  w łaściw ości ty c h  W y o d rę ­
b n io n y c h  ś ro d k ó w  o ch ro n n y c h  u s tro ju  n ie ty lk o  w ielce ję s t 
za jm u jące  d la  b io lo g ii, a le  p o s ia d a  o g ro m n ą  don io sło ść  
p ra k ty c z n ą , po n iew aż  d o s ta rc z a  nam|fcS2ypregu ś ro d k ó w  sk u ­
te c z n y c h  ku p o m o c y  cierp iące j ludzkości.

N a tem  je d n a k  n ie k o ń cz y  się jeszerze te o re ty c z n a  
s tro n a  rozw ażań  P o e h l  a. O d  B o u c h a r d a  p rzy jm u je  on 
n a u k ę  o sa m o za tru c iu  i n a d a je  te m u  p o ję c iu  ja k  n a jo b sze r­
n ie jsze g ran ice , ro zu m ie jąc  przez n ie  ob jaw y , w y stęp u jące  
n ie ty lk o  w ty c h  p rz y p a d k a c h , gdzie  w u s tro ju  tw o rzą  się 
i za trzy m u ją  tru ją c e  w ytw ory  w y m ian y  m atery i, ja k  ne- 
w ryna, ch o lin a  i t. d., lu b  w  ty c h  ró ż n o ra k ic h  scho rzen iach , 
k tó re  p o le g a ją  n a  zak łó c en ia ch  w y m ian y  m a te ry i lub  w ta r­
g n ięc iu  do  u s tro ju  c h o ro b o tw ó rcz y ch  d ro b n o u s tro jó w , a w k tó ­
ry ch  tw o rzą  się tru ją c e  w y tw o ry  r-ózpadu b ia łk a , ale ta k ż e  
i tam , gdzie  sam o za tru c ie  je s t  w y n ik iem  n a g ro m a d ze n ia  się 
w u s tro ju  J&fot obo ję tnw ch , ja k  np. kw asu  m oczow ego . T o  
ta k  szeroko  u ję te  sa m o za tru c ie  w idzi P o e h l  w ca łym  sze­
reg u  ch o ró b , a za n a tu ra ln ą  o ch ro n ę  U stroju p rze d  tem  n a ­
g ro m ad zen iem  i za trzy m a n ie m  ty c h  w y tw orów  u w aża  sp raw ę 
u tlen ien ia- P o d  w pływ em  ty c h  sp raw  azo tow e w y tw o ry  w y­
m ian y  m a te ry i ze zw iązków  tru d n o  rozpuszcza lnych  o w iel­
k im  c ię la rz e  d ro b in o w y m  p rze ch o d zą  w zw iązki o ciężarzjft 
m ałym , o w ie lid ej ro zp u szcza ln o śc i i zdo ln o śc i do  osm ozy, 
k tó re  prz«z to  s ta ją  się  w ięcej zd a tn e  do  w y d a le n ia  z u stro ju , 
p rzyczem  is to ty  tru ją o e  ja d o w ito ść  sw oją p rzez  u tle n ie n ie  
tracą . T o  u tle n ie n ie  w ięc n ie ty lk o  o d tru w a  w ytw ejry w y­
m ian y  m atery i, a le  i n ie ro zp u szcza ln e  p rze tw o ry  w stecznej 
Wymian)? zam ien ia  w związki rozpuszczalne . T y lk o  dzięki 

"lej p rzem ian ie  s ta je  się m ożliw em , że w y tw o ry  w ym iany  
m a te ry i m ogą b y ć  z tk a n e k  w y d a lo n e  i  d o s ta ć  się do  o g ó l­
n eg o  k rążen ia , a s ta m tą d  piKez n erk i, sk ó rę  o p u śc ić  ustró j. 
T o  zad an ie  w y d a le n ia  u ła tw ia  o g ro m n ff  je szcze  1 ta  01® - 
liczność, ż j  u tle n ie n ie  w  u s tro ju  s ta je  się n ie ty lk o  źród łem  
tej p o s ta c i energ ii, k tó rą  n azyw am y  ciep łem , a le  w y tw arza  
tak że  en e rg ię  k in e ty cz n ą , k tó ra  o b jaw ia  się ja l;o  c iśn ien ie  
o sm  o tyczne . P on iew aż o S m o ty c z n a  w łaściw ości is to t ro z p u ­
szczalnych  p o zo s ta ją  w s to su n k u  o d jy ro tn y m  do  ich cięża- 

‘ rówE d ro b in o w y ch , p rze to  Jz m io z p ad em  o g ro m n ej d ro b in y  
b ia łk a  na m nóstw o  d ro b in  o m ałym  ciężarze  d ro b in o w y m  
ro śn ie  o sm o ty czn e  c iśn ien ie  w iele A ysięcy  razy, a w y tw o ­
rz o n a  w ten  sp b só b  ró żn ic a  o sm o ty czn y ch  c iśn ień  s tw arza  
c iąg ły  ru ch  w o d y  i zd o ln y ch  d o  dyfuzyi sk ła d n ik ó w  m ię­
dzy  k om óskam i, a  o p łu k u ją cy m i je  sokam i tk an k o w y m i.

P R Z E G L Ą D  L E K A R S K I
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W y tw o rz o n a  w  .ten  sp o só b  ró żn ica  o sm o ty czn eg o  c iśn ien ia  
m iędzy  sokam i tk an k o w y m i a tre śc ią  naczyń  ch łonnych , 
w p ływ a na ru c h  lim fy  i sp raw ia , że n ad m ia r  z ro zp a d u  
b ia łk a  p o w sta ły ch  d ro b in  d ro g ą  krw i d o s ia je  się do  n ere k  
i p rzez nerk i uchodz i n a  zew nątrz. N erk i w ięc, ja k  to  p o d ­
niósł K o r a n y  i, o b n iża jąc  osiiM gyczne c iśn ien ie  krw i, 
s tw arza ją  s ta łą  ,e ^ jn jc ę  ciśnień , b.ez k tó re j J-ycie  k o m ó re k  
nie d a ło b y  się  pom yśleć . W a ru n k ie m  a to li kon ieczn y m  do 
tak ie j s ta łe j różn icy  ciśn ień  je s t  tlen o w e (aerobow e) życie 
k o m ó re k  u stro ju , t. j. p raw id łow e o d d y c h a n ie  ś ró d tk an - 
kow e. W  ty c h  s ta n a c h  n a to m ias t, w k tó ry c h  to  o d d y ch a n ie  
je s t u p o śled zo n e , a w ięc w b ez tlen o w em  (anaerobow em ), 
życiu k o m ó rek , gdzie w zrasta , w y tw ó rczo ść  tru ją p y ch  i tru ­
d n o  rozpuszczalnych , p o śred n ic h  zw iązków  azo tow ych jrt. zw. 
p rzez G  a u t  i e r  a leu k o m ain ó w , i gdz,ie w yższe s to p n ie  u tle ­
n ia n ia  w y tw o ró w  w y m ian y  m a te ry ' ty lk o  w m ałej ilości 
pow sta ją , tam  sp a d a  w ed le  P o e h l a  ró żn ica  ciśn ień  osm o- 
ty c z w c h , i zb liża się do  tej b ezw zg lędnej rów now ag i ci­
śn ien ia , ja k a  się p o jaw ia  po  zam arc iu  w szystk ich  cz y n n o ­
ści życ iow ych  k o m ó re k  P raw id ło w e u tle n ia n ie  jest w ięc 
k o n iecznym  w aru n k ie m  p raw id ło w eg o  p rzeb ieg u  w y m ian y  
m a te ry i aż do  o s ta te czn y c h  je j k ra ń c ó w  i stą łę j różn icy  
w osm o ty czn em  ciśn ien iu , bez częgo w ydalan ie  w y tw orów  
ro zp a d u  n a p o ty k a  n a  p rzeszkody , d a jąc  p o w ó d  do  p o w sta ­
n ia ta k  nazwan-ej p rzez P o  e h  l a  » a u to in to k sv k a cy i sk u t­
k iem  o b n iż o n eg o  o d d y c h a n ia  ś ró d tk a n k o w e g o  «.

S p e rm in a  w ed le  P o e h l a  m a zn aczen ie ,* k a ta liza to ra  
fizyo log icznych  sp raw  u tle n ie n ia  w u stro ju . Jeżeli je d n a k  m im o 
to , że sp e rm in a  s ta le  w u s tro ju  is tn ie je  i .swoje k a ta lity cz n e  
dzia łan ie  rozw ija, n as tęp u jm  w p ew n y c h  p a to lo g iczn y ch  chw i­
lach  o b n iż en ie  o d d y c h a n ia  ś ró d tk a n k o w e g o , to  dzieje  się 
to, ja k  tło m ac^y  ..P o e h 1, d la teg o , że k a ta lity c z n e  dziąlanje ' 
sp e rm in y  is tn ie je  ty lk o  p o d  p ew n y m i yęarunkam i za sa d o ­
w ości -soków tk a n k o w y c h , czyli, w ta k ic h  razach  w y s tę ­
p u je  iw u s tro ju  u n ie c z y n n ie n ie  fizyo log icznej sperm iny . 
W  s ta n ac h  zm niejszonej zasadow ośc i soków  tk an k o w y ch , 
w zg lędn ie  zach o rzen ia  u stro ju , p o w sta ją  w aru n k i do^.w y- 
tw orzen icjąsię  tru d n o  rozpuszcza lnego  fo sfo ranu  sperm iny , 
przez co czy n n a  sp e rm in a  p rzech o d z i w zw iązek n ie ro zp u ­
szczalny  i sk u tk iem  te g o  sw e k a ta lity cz n e  d z ia łan ie  traci- 
A  to  d z ia łan ie  czynnej sp e rm in y  m a ro zc iąg ać  się n ie ty lk o  
na azo to w e w ytw ory  w stecznej w ym iany , ale tak ^e  a ą  tłu  
szcze, w ęg lo w o d an y , zw iązki a ro m a ty cz n e , b a  n aw e t m a 
ona działać u tle n ia jąc o  na kw as m leczny  i zapob iegać  
w ten  sp o só b  p rzekw aszan iu  tk an in . W  p raw id ło w y m  w ięc 
stan ie  p raw id ło w y  p rz e b ie g  o d d y c h a n ia  ś ró d tk a n k o w e g o  p o ­
zosta je  w za leżnośc i o d  o b ec n o śc i p ew n y ch  enzym ów , t. j. 
k a ta liz a to ró w , i od  s to p n ia  zasadow ośc i so k ó w  tk a n k o ­
w ych. W sze lk ie  zakw aszen ie  tk a n in  p p c iąg a  ąa so b ą  unie- 
czy n n ien ie  sp e rm in y  i o b n iżen ie  sp raw  u tle n ie n ia  w ustro ju . 
P raw id łow o tk a n k i, a  w szczegó lnośc i tk a n k a  m ięśn iow a 
i nerw ow a od d z ia ły w a ją  słabo  zasadow o, i w sz e lk ję ^ p o ­
d raż n ien ie  m ięśn i lu b  is to ty  nerw ow ej obn iżą  je j zasadow ość 
lub  n aw e t w yw ołu je zakw aszen iem  A tą  is to tą , k tó ra  p rzy  
d łu g o trty a łem  p o d raż n ien iu  zm niejsza  zasadow ość  m jęśpj 
lub is to ty  nerw ow ej, lu b  je  n aw e t zakw asza, m a  by ć  włajenie 
kw as m leczny . W  n ag ro m ad zen iu  teg o  kw asu  m lecznego  u p a ­
tru je  P o e h l  p rzy czy n ę  u n ieczy n n ien ia  fizyologicznfej sp e r­
m iny. W  ten  sjio sób  w ed le  P o e h l a  zm n ie jszo n a  z a sa d o ­
w ość krw i i pon iżen ie  o d d y ch a n ia  ś ró d tk a n k o w e g o  tw o rzą

Hroło b łę d n e , pon iew aż w sp ię ra ją  się w zajem nie  i d z ia ła ją  w j e ­
d n y m  k ie ru n k u , b ę d ą c  ró w n o cześn ie  o b a  p rzy czy n ą  i sk u tk iem .

U stró j m oże b y ć  a n a to m icz n ie  zd row y  i nie o k azy ­
w ać ża d n y ch  m o rfo ty czn y ch  zboczeń , a  je d n a k  chem izm  
p rzem ian y  k o m ó rek  możje b y ć  -zakłócony, ja k  b y w a w  ca ­
ły m  szeregu  zhpczeń  cz y n n o śc io w y c h , n. p. w n e u ra s te ­
nii, h istery i, m ig ren ie, (n iek tó ry ch  o tru c ia c h  i t. d. W ed le  
P o e h l a  ro zb ió r m oczu, k tó ry  uw aża  się słuszn ie za zw ier­
c iad ło  w y m ian y  m atery i, m dże n am  d ać  k lucz do n a leży ­
tego  lzrozum iifcia telsfo zboczen ia , je d n a k  nie te n  daw ny , 
p o le g a ją cy  na s tw ie rd zen iu  o b ec n o śc i lub  b ra k u  p ew n eg o  
sk ła d n ik a  ch o ro b o w eg o  i ilo ściow em  oznaczen iu  te g o  lub  
ow ego  w do b o w y m  m oczu. S k o ro  a to li d o k ła d n e  o zn acze­
n ie  ca łk o w iteg o  b ilan su  w ym iany  m atery i, ja k k o lw ie k  bez- 
w ą tp ien ia  w ielk iej d o n io sło śc i nau k o w ej, tru d n e m  je s t do  
w y k o n an ia , p rze to  raęlżi P o e h l  u c iek a ć  się do  ozn aczan ia  
w  m oczu  t. zw. w spó łczynn ików  m oczu, ja k o  na jpew n ie jszego  
w skaźn ika  n iep raw id łow ości w y m ian y  in a tery i. T n k im  w sp ó ł­
czy n n ik iem  energ ii sp raw  u tlen ian ia  w  u s tro ju  i d la teg o  
na jw ażn ie jszym  je s t w ed le  P o e h l a  o d se tk o w y  s to su n ek  
ilości azo tu  m o czn ik a  do  ca łkow ite j ilości N  m oczu. D o 

" o z n a c z e n ia  obn iżo n ej zasadow ości tk a n e k  służy  P o  e h  I o w  i 
s to su n ek  cw p o w ite j ilości fosfo ru  m oczu  do  ilości fosforu  
p o d  p o s ta c ią  fo sfo ran u  dw usodpw ego . Za miai*^ skazy  m o ­
czanow ej u tv y a  Pó j j eh l  w sp ó łczy n n ik  Z e  m e r  a, t. j. s to ­
su n e k ' ilości kw asu  n w cz o w ® 6  cło ilos'ci kw asu  fo sfo raw eg o  
w m oczu  ja k o  fo sfo ranu  d m iso d b w e g o , w p raw id ło w y ch  s to ­
su n k a ch  ró w n a ją cy  się o '2 — C 3 5 . D o  te g o  sam eg o  celu, 
t. j. s tw ie rd zen ia  skazy m oczanow ej, s łużyć m oże jeszcze* 
in n y  w spó łczynn ik ,' p o d a n y  p rzez  B o u c h a r d a  i S e n a ­
t o r a ,  t. j. s to su n e k  ca łk W m ej ilości N  m oczu  do  ilości 
N  kw asu  m oczow ego. W sk aźn ik iem  n a tę ż e n ia  w ym iany  m a ­
te ry i Wf tk a n c e  nerw ow ej m a  b y £  s to su n e k  azo tow ych  isto t 
w m óczu  do  ilości m oczen i w y d alo n y ch  fo sfd ranów  t. źw. o d ­
czy n n ik  Z ii 1 z e r  a. W  k o ń cu  u w zg lęd n ia  P o e h l  s to su n ek  
m o czn ik a  -do ch lo rk u  sodu, k tó ry  w p raw id ło w y ch  W arun­
k a c h  w ynosi 2 ; 1 , t. zw. w spó łczynn ik  energ ii życiow ej. 
W  ten  sp o só b  d o k o n a n y ' ro zb ió r m oczu  ^ ta je  się n ie ty lk o  
śro d k iem  p o m o c n y m  w ro zp o zn an iu , b o  s tw ie rd za  zak łó ce­
n ie w w ym ian ie m a te ry i, p o zw ala  je  jak o śc io w o  i ilościow o 
ocen ić  i s tw ie rd za  o b e c n o le  sam o za tru c ia , je g o  o k res  i j a ­
kość, ale d a je  ta k ż e  m ożność  k o n tro lo w an ia  leczenia, p o ­
zw ala oefcnić sk u te k , a lb o  b ra k  leczn iczego  w yniku.

W  te n  sp o só b  p rze d s taw ia ła b y  się ca łość  p o g lą d ó w  
P m S h  1 a, k tp rą  p rzy toczy liśm y  w sk ró cen iu , nie w d ając  

'Ij.ęj w szczegóły, ty lk o  d la teg o , że po  B r o w n - S e ,q u a r- 
d z n eU k tó ry  je s t o jcem  organo tera je ii, P o e h l  je s t  n iew ą tp li­
w ie najzasłijżeńszym  o rg a n o te ra p e u tą  te raźn ie jszości. Z n ie­
zm ierną en e rg ią  i k o n se k w e n cy ą  w ca łym  s z e S g u  p rac  
nau k o w y ch , o d c z y tó w ' n a  z jazdach  i p o s ied zen iach  i u lo ­
tn y c h  p u b lik a cy i. b ro n ił ty c h  sw oich zap a try w ań  do 
chw ili o b ecn e j i p e łen  nadziei w p rzysz łość  p o zo s ta ł 
im  w ierny . A  choć* n ie je d n o  z niph n ie u trzy m a  się 
w przyszłości i u leg n ie  zm ianie, choć n ie jeslna z ty c h  n a ­
dziei, jałm s P c S h l  w iązał z o pgano terap ią , nie u rzeczyw i­
stn i się w ,.p ra k ty c e  i sp raw i n ie jed n e m u  "zawótT, to  je d n a k  
w ty c h  m yślach  je g o  tkw i n J w ą tp liw e  ją d ro  p ra w d y  o d ­
czu te j, oiiocfiiż ń ie  ca łkow ic ie  u d o w o d n io n e j i z a ' szybko  
uo gó ln ione j. (D ok. nast.)
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»Odczyn k w aśn y «  i k w a s y  (k w as  mleczny) 
w s to s u n k u  do p rz y sw a jan ia  p o k a rm u  w n a ­

rządzie  traw ien ia  o raz  p rzem iany  chloru.
Poda?

Prof. Edmund Biernacki.

(Dokończenie.)
Chodzi te raz  o to, czy c a ł y  sens i znaczen ie  o d czy n u  

k w aśn eg o  śc iąg a  się do  fa k tu  p o w y ższ eg o  i n im  w y cz er­
p u je ?  P y tan ie  to  p o w stać  m u s i, po n iew aż  is to tn ie  tru d n o  
uw ażać ty lk o  oko liczność, iż p rzy  o d czy n ie  k w aśn y m  p o ­
k arm  b y w a lep iej p rzy sw ajan y , niż p rzy  o b o ję tn y m  (a p rz y ­
sw ajan ie  by ło  p rzecież w d o św iad czen iach  n aszy ch  ta k że  
d ob re!)  —  za p o w ód  d o s ta te c z n y  z jaw isk a , że p o k a rm  nasz, 
sądząc w łaśn ie ze s t a ł o ś c i  o d cz y n u  kw aśnego , kw aśnym  
b y ć  m u s i ?

P y ta n ie  to  p rze p ro w ad z a  nas je d n a k ż e  ju ż  do  innej 
dziedziny , pon iew aż chodz ić  w ted y  m oże o d z ia ła n ia  o g ó l n e  
o d czy n u  kw aśn eg o , w zg lędn ie  kw asów , o d z ia łan ie  ich  n a  
w y m i a n ę  m a t e r y i .

T e m a t p o w y ższ y . p o ru szan o  i o p raco w y w an o  już  w ie ­
lo k ro tn ie  u ), n ie  zdobyw szy  d o ty c h cz as  o k re ś lo n y c h  w y n i­
ków  cę, do  w y m ian y  a z o t u  p rzy  kw asach . W  n a s z y c h  
d o ś w i a d c z e n i a c h  n a j c z ę ś c i e j  n a s t ę p o w a ł o  p r z y  
k w a ś n y m  o d c z y n i e  p o k a r m u  w z m o ż e n i e  j u ż  
i s t n i e m c e g o  z a - t r z y  m y w a n i  a a z o t u :  ta k  b y ło  w d o ­
św iadczen iu  III. z k w asem  m leczn y m  (tab l. IV . — w zm oże­
n ie za trzy m a n ia  z 2 5 -3 °/,) do  2 9 '6 °/0, sp a d e k  p o  o d staw ien iu  
k w asu  do  2 6 '6 °/0), w reszc ie  w  s to p n iu  b a rd z o  w y b itn y m  
w  d o św iad czen iu  z m lck jem  k w aśn e m  (za trzy m an ie  azo tu  
p rzy  m le k u  s ło d k iem  8 ’ 1 °/„, p rz y  k w a ś n e m — 2 1  ‘9 °/0). Z d aje  
się, że tak ie  saAio zjaw isko m ie liśm y  p rze d  so b ą  i w d ru - 
g iem  d o św iad czen iu  z k w asem  m leczn y m  (tab l. II, o k resy  
V I i VII), ja k o  po o d staw ien iu  k w asu  za trzy m a n ie  ty lk o  
2 5 -50/5 p r z e c iw ,2 7 ' 2°/0 p rzy  p j^ ijjn n ie  zakw aszonym . C o^się  
tyczy  o d cz y n u  zasadow ego , to  tu ta j w  je d n e m  d o św iad cze­
niu m ieliśm y, zd a je  się , w zm ożenie, w  d ru g iem  o słab ien ie  
za trzy m y w an ia  azo tu ; zm ien n em  by ło  zach o w an ie  się w  tym  
k ie ru n k u  i p rzy  la k to b ac y lin ie .

Co się tyczy  zach o w an ia  się k w asu  s ia rk o w e g o  c a łk o ­
w itego , to  za rów no  o d czy n  kw aśny , ja k  zasadow y , n ie  o k a ­
zu ją  w  tym  w zględzie ta k że  n ic o k reślo n eg o . N ato m ias t 
w ydzie lan ie  e te ro a ia rczan ó w  b y ło  p rzy  H Cl, w trzec iem  d o ­
św iadczen iu  z k w asęm  m leczn y m  (tab l. IV), a ta k że  i w p ier- 
wszem  (tabl. II) —  z m n i e j s z o n ^ c o  p o tw ie rd z a  jeszc-ze 
raz już dość  liczne d a n e  co do  h am u jąc eg o  w pływ u kw asu  
so lnego  lub  m le cz n eg o  n a  g n ic ie  w  je litach .

D a le k o  zn am ien n ie jsze  b y ły  w y n ik i w in n y ch  k ie ru n ­
k ach , p rze d ew szy s tk ie ju  co do  am on iaku . O tóż g d y  w  d o ­
św iadczen iu  z H C l zg o d n ie  z zap a try w an iam i, w yraz'nie 
w zrosły  .za ró w n o  b ezw zg lęd n e , ja k  w zg lęd n e  ilości (w spó ł­
czynn ik ) am o n iak u  w m oczu  (o k res  p rze d  k w asem  0 -19 5 6  

g r i 6 - i° /0, p rzy  kw asie  0 -2 4 14  g r i Sffij®/0, po  kw asie 0 -2 14 5  

g r i 7 '6 °/o), p rzy  kw asić  m leczn y m  zachow an ie  się N H 3

14) Piśm iennictwo przedm iotu p. Otto L o e w i ,  u  C.  v.  N o o r d e n a :  

Ilanclbuch der Patho logie des Stoffw echsels. Uerlin 19 0  7, t. U , str. 6 6 9 — 689.
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b y ło  b y n a jm n ie j n ie  tak ie . Z ap ew n e W spółczesny p o g lą d
0 am o n iak u , ja k o  n e u tra liz a to rze  kw asów  w  u s tro ju ,  d o ty - 
cży zasad n iczo  kw asów  n ieo rg an iczn y ch  i n ie u tle n ia ln y c h  
o rg an ic zn y c h ; że je d n a k  i p rzy  ta k ic h  k w asa ch  o rg an iczn y ch  
u tle n ia ln y c h  ja k  kw as m leczny  ilość am o n ia k u  w  m oczu  
m o ż S  w zm ag ać  się, (zdaje s ię , że chodz i tu ta j p rze d ew szy ­
s tk iem  o d o s ta te c z n ą  w yso k o ść  daw ki), w y p a d a  to  ch o ć b y  
z o d p o w ied n ieg o  d o św iad czan ia  L i m b e c k a 15). O sta tec zn ie
1 w  d o św iad czen iu  m o jem  z m lek iem  k w aśn e m  w sp ó łczy n ­
n ik  am o n iak u  p o d n ió s ł się  z 7 '6 aj0 (p rzy  m lek u  słodk iem ) 
do 1 0 -4 % ) chociaż zapew ne ilości bezw zg lęd n e  N H 3 p o zo ­
sta ły  je d n o c z e śn ie  p raw ie  n iezm ien io n e  (0 ,19 7 9  i 0 ,2 16 4  g r 
p ro  die).

T a k  je d n a k ż e  n ie dzia ło  się w e w łaściw ych  d o św ia d ­
czen iach  z k w a s e m  m l e c z n y m .  A  n aw e t jeszcze w ięcej, 
w e  w s z y s t k i c h  t r z e c h  d o ś w ł a d c z e r f  i a c h z a r ó w n o  
i l o ś c i  b e z w z g l ę d n e  N H ,  w  m o c z u ,  j a k  i c h  w s p ó ł ­
c z y n n i k i  z m n i e j s z y ł y  s i ę ,  zu p e łn ie  ta k  sam o, ja k  
w d o św ia d cz en ia ch  z ług iem , k tó re  —  zauw ażm y  u b oczn ie  —  
zm nie jszen iem  sw em  ilości am o n iak u  w  m oczu  stw ierdz iły  
to  sam o, co d o ty c h cz as  w iadom o  b y ło  w  ty m  k ie ru n k u
0 w p ływ ie w ęg lan ó w  zasad. Z ap ew n e, zm niejszbnie ilości 
a m o n iak u  i je g o  w sp ó łczy n n ik ó w  -zarów no  p rzy  kw asie, ja k  
łu g u  n ie b y ło  znaczne, b y ło  je d n a k  o b e c n e  z a w s z e  i po  
p o w ro c ie  do  p o k a rm u  o b o ję tn e g o  w arto śc i te  znow u się 
p o d n o siły .

F a k t  pow yższy n a  p ie rw szy  rzu t o k a  w y g ląd a  b ard zo  
p a ra d o k sa ln ie , je d n a k ż e  zaznaczm y, łączy  się on  k o n se ­
k w e n tn ie  z p o ję c ie m  w spó łczesnem , iż kw asy  o rg an iczn e  
(u tlen ia ln e ) u le g a ją  w  u s tro ju  sp a len iu  n a  w ęg la n  zasad : 
m o żn a  w ięc  te d y  wR-ód p ew n y ch  w aru n k ó w  oczek iw ać od  
k w asu  ta k ieg o  sam eg o  n a s tę p s tw a  d la  a m o n ia k u , ja k  od  
N a2C 0 3. P o d k re ś lm y  z d rug ie j s tro n y  jeszcze raz ,*4e  fak t 
zm n ie jszen ia  N H S zaszed ł w d o św ia d cz en ia ch  naszych  
w  o b ec n o śc i ty lk o  b a rd z o  u m ia rk o w a n y ch  d aw e k  ktw isu 
m lecznego , d aw e k  n. p. tak ich , ja k ie  co d z ien n e  pożyw ien ie  
cz łow ieka m oże zaw ierać  b a rd z o  często  i ła tw o .

N a u k a  o am o n iak u , ja k o  n eu tra liz a to rze  kw aków  w  u- 
s tro ju  s trac iła  b a rd z o  dużo  ze swej w y łącznośc i p o te m , gdy  
n ie ty lk o  co do  kw asów  m in e ra ln y c h  ( G a e t h g e n s ) 16), ale 
po  raz p ierw szy  przez m o je 17) p o szu k iw an ia  n a  cz łow ieku
1 co do  kw asu  m lecznego  u d o w o d n io n em  zostało , że kw as 
te n  w iedzie do  w zm ożen ia  zasad  w  m oczu : oczywis'cie n ie- 

k y lk o  kw asy  n ieo rg an iczn e , ale i u tle n ia ln e  o rg an iczn e* (k w as 
m leczny), m o g ą  b y ć  z o b o ję tn ia n e  w  u s tro ju  zarów no  przez 
zasady , p o ta s  i Ś0d, ja k  p rzez am o n iak . L  i m  b e c k  isf  d o ­
chodzi n aw e t n a  p o d staw ie  sw eg o ,łV p ra w d z ie  je d y n e g o , alę 
s ta ra n n e g o  sp o strzeżen ia  do-, w n io s k u , że am o n iak  należy  
uw ażać w sp raw ie  n e u tra liz a c ja  kw asów  za czynn ik  d ru ­
g iego  r z |d u ,  w zględnie , że z o b o ję tn ian ie  k w asu  m lecznego  
z a c z y n a  s ¥ ę  w  u s tró j u P W fln te  o d  zasad.

K u  p o tw ie rd z en iu  m n ie m a n ia  L i m b e c k a  m oże słu ­
żyć p ie rw sze  m o je  d o św iad czen ie  z kw asem  m lecznym  
(dzienn ie  po  2-5 gr), w .k tó re m  n ie b y ło  zw iększen ia ilości 
am o n iak u , n a to m ia s t w y raźn e  w zm ożenie za sad  w  m oczu,

15) R . v. I . i m b e c k :  Bditrąge zur Leh re von der Saurevergiftung. 

Zeits. f. k l. M ed., tom 3 4 , zeszyt 5 i 6.
16)i G a e t h g e n s :  Zeifschr. f. physio log. Chem ie. T . 4.

17) M unch. med, W ochs. 18 9 6 , Mr 2S , 29. M eflycyna 1896 .

1S) L o c . cit.
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je d n o  i d ru g ie  w p rzec iw staw ien iu  do  d z ia łan ia  kw asu  sol- 
nego , p rzy  k tó ry m  zw iększy ła  się za fó w n o  ilość am on iaku , 
ja k  K C l- |- N a C l w m oczu. A le ,’ p o m ija ją c  jeszcze lek k ie  
w zm ożenie zasad  w k a l e  w d o św iad czen iu  trzec iem  z k w a­
sem  m leczn y m  (tab l. IV, o k resy  VII, V III, IX), k tó re  zresztą  
n ie  m ia ło  ża d n eg o  w pływ u n a  b ilan s  o g ó ln y  zasad, —  d o ­
św iad czen ie  p ierw sze z kw asem  m leczn y m  je s t  je d n o cz eśn ie  
j e d  y  n  e m , gdzie m a m y  wzmożony* w yw óz zasad  p o d  w p ły ­
w em  » odczynu  k w a ś n e « 3 «. W e  w s z y s t k i c h  p o z o s t a ­
ł y c h  ( w ł ą c z a j ą c  i d o ś w i a d c z e n i e  z m l e k i e m  
k w ą ś n e m )  d a n e  l i c z b o w e  o k a z u j ą  n i e  t y l k o  
w s z e l k i  b r a k  w z m o ż e n i a  K C l - J - N a C l ,  a l e  p r z e ­
c i w n i e  —  z n o w u  w b r e w  w s z e l k i e m u  o c z e k i w a ­
n i u !  —  z m n i e j s z e n i e  i l o ś c i  z a s a d  w  m o c z u  p r z y  
p o k a r m i e  z a k w a s z o n y  m.

N ie p o sia d am  m a tc ry a łó w  do  ro zb io ru  p y ta n ia , o ile 
to  szczegó lne zjaw isko  s ta ło  w  zw iązku, w zg lęd n ie  zależało  
od silnej sk ło n n o śc i eto za trzy m y w an ia  z a sa d , ja k a  w raz 
z za trzy m y w an iem  azo tu  is tn ia ła  u n aszy c h  psów , w zg lędn ie
0 ile  sp o strzeżen ia  m o je  p o sia d ać  m ogą znaczen ie  o g ó ln ie j­
sze co do w y d z ie lan ia  zasad  p rzy  m a ł y c h  d a y k a c h  k w a­
sów o rg an ic zn y c h  (m le czn e g 5 |; tym czasem '.chodzi mi o sam o 
s t w i e r d z e n i e  is tn ien ia  fak tu  pow yższego ,, f a k tu ,  k tó ry  
p rzed ew szy stk iem  w skazu je  na to , iż nasze o b ec n ę* w ia d o - 
m ości b y n a jm n ie j nic w yczeijpują jeszcze c a łe g o 'z a g a d n ie n ia  
p rzem ian y  kw asów  w ustro ju . Z azn aczę , że'^Dm awiane za­
ch o w an ie  się zasad w naszy ch  d o św iad czen iach  z kw asem  
m lecznym  b y ło  ta k ie  sam e, ja k  p rzy  N aH O  w do św iad cze­
niu p ie rw szem , gdzie ta k ż e  w idzim y zm niejszone w y d zie la­
n ie zasad . Je d n ak ż e  w d ru g iem  d o św iad czeń .u  z ług iem  w i­
dzim y w y b itn e  zw iększenie ilości zasad  w  m oczu  co znow u 
zg ad za  sjęs;w zupe łnośc i z w yn ikam i ąpostrzeżeń  J a d e 1- 
m a n n n 19) i je g o  uczn iów  p o d  w pływ em  w ęg lan ó w  zasad
1 soli zasadow ych  kw asów  ro ślin n y ch . W A d o d a tk u  w  d o ­
św iadczen iu  n aszem  n ad m ia r  K C l- ) -N a C l w  m oczu  p rze ­
w yższał znaczn ie  ilość zasady , d o d a n ą  do  pokarm u .

W zm o żo n e  w ydzie lan ie  z a sa d , ja k  pow yżej w spom i­
nałem , is tn ia ło  ta k ż e  w pierw szem  m o jem  dośw iadczen iu  
z kw asem  m lecznym  —  ale tą  d ro g ą  w dzia łan iu  o d czy n u  
k w aśn eg o  i za sad o w eg o  m am y  b a rd z o  w iele w spó lnego , 
n aw e t id e n ty cz n eg o . Is tn ie je  je d n a k ż e  p u n k t, gdzie  się d ro g i 
rozchodzą, a; n im  je s t w y d z i e l a n i e  c h l o r u .

W y d z ie lan ie  c h lo ru , k tó re  s ta le  niższem  b y ło  od  d o ­
w ozu te g o  zw iązku, u k sz ta łto w ało  się w  obu  sze reg ach  n a ­
szych dośw iadczeń , ająszczególniej w drug im , w  te n  sposób , 
że w arto śc i ch lo ru , o b liczo n e  n a  N aC l, by ły , z w y ją tk iem  
ledw ie  k ilku  okresów , w y ż s z e ,  niż w arto śc i K C l-J-N aC l: 
oczyw iście za trzy m an ie  ch lo ru  b y ła  m n ie jsze , niż za trzy m a­
nie zasad . P o m ija jąc  p rży te m  ty lk o  co w sp o m n ian e  k ilk a  
o k re sŚ F  * w  p o zo sta ły ch  n ie by ło  żadnej rów no leg ło śc i 
p o m ięd zy  w yw ozem  ch lo ru , a w yw ozem  zasad  —  przeciw nie , 
co do  te g o  zw raca  n a  sieb ie  u w ag ę  silna ro zb ieżn o ść  o b u  
d an y c h  w k ilk u  ok resach . O tóż je s t rzeczą n iezm iern ie  c ie­
k aw ą i w ażną, że na jw iększą  ro zb ieżn o ść  teg o  ro d za ju  w i­
dzim y w  o k re sa c h  d ośw iadczeń  z kw asem  m le c z n y m . że, 
g d y  w  t r z e c h  d o ś w i a d c z e n i a c h  m l  a c z  n y c h  ( n a  
c z t e r y )  i l o ś ć  K C l - f - N a C l  w  m o c z u  b y ł a  z m n i e j -

lS>) S t a d e l m a n n :  Ueber den Einfiuss der Alkalien auf den men- 
schlichen Stoffwechsel. Stuttgart 1890

s z o n ą ,  t o  a n i  r a z u  n i e  z d a r z y ł o  s i ę  t o  z c h l o ­
r e m ,  p r z e c i w n i e  w y d z i e l a n i e  c h l o r u  p r z y  z a ­
k w a s z a n i u  p o k a r m u  k w a s e m  m l e c z n y m  z a w s z e  
s i ę  w z m a g a ł o .  A  w ięc, n. p. w  d o św iad czen iu  p o ró - 
w naw czem  n a  tab l. II (o k resy  V , VI, V II) p rzy  łu g u  z n a jd u ­
je m y  w m oczu  6 -30 7  gr K C l-J -N a C l i 6 ’8 595 g r C lU ja k o  
N aC l), p rzy  kw asie  m lecznym  zaraz p o te m  m n i e j  z a s a d
5-9 9 14  gr,  ale w i ę c e j  c h l o r u  (NaCl) — 7-395  g r; p rzy  
m lek u  słodk iem  7-4466  g r  K C l-J -N a C l i 7-4550  g r ch loru  
(NaCl), a p rz y łk w a śn e m  6-9336  g r zasad  i 7 ,7 7 6  gr ch lo ru ; 
w trzec iem  do św iad czen iu  z kw asem  m leczn y m : 6-9763  gr 
K C l-J-N aC l i 6-968 g r  Cl (NaCl) w o k resie  k o n tro ln y m , 
a 6-6543  g r za sa d  i 7-0035  g r Cl (NaCl) p rzy  kw asic  m le ­
cznym . T ak ieg o  zachow an ia  się  n ie iw id z im y  p rzy  in n y ch  
sto so w a n y ch  cz y n n ik a ch : n iechaj p rzy  N a H O , HC1, czy 
la k to b a c y llin ie  zm niejszy  się (lub zw iększy) wywóte ch loru  
w m o czu , to  ta k ie  sam e w ahan ie , —  zapew ne bez ścisłej 
rów no leg łośc i — p rzech o d z i i za sad a  m in e ra ln a . A  naw et, 
ja k  to  zdarzy ło  się n. p. w  o s ta tn ie m  dośw iadczen iu  z la- 
k to b a c y lin ą  (tab l. IV) — zach o w an ie  b y w a w p ro s t o d ­
w ro tn e : zm n iejszen ie  się ilości ch lo ru , a zw iększenie ilości 
K C l+ N a C l 20).

S t a d e l m a n n 21) w raz ze sw ym i uczniam i s tw ierdz ił 
w zm ożenie w y d z ie lan ia  ch lo ru  w raz ze w zm ożen iem  w y­
d zie lan ia  zasad  p o d  w pływ em  s,oli .zasadow ych kw asu  w ę­
g low ego  o raz kw asów  ro ś lin n y c h , a chociaż  H a r n a c k ^ )  
w ątp i o tem  w łaśp ie p rzy  so lach  kw asów  ro ś lin ry c h  (cy try ­
n ian  sodu ), to  je d n a k  fak t w zm ożonego  w ydzie lan ia  ch lo ru  
p o d  w pływ em  zasad  je ś t  o g ó ln ie  znany , n aw e t uznany . 
T y m czasem  O. L o e w i 28) ob licza  z d an y c h  K o z c r s k i  e 3 o ,  
że w d o św iad czen iach  te g o  au to ra  z  cy try n ian em  sp d u  n a d ­
m iar ch lo ru  w  m oczu  s ięg a ł ty lk o  d o tą d , ile p o trz e b a  go  
by ło  do  n asy ce n ia  n ad m ia ru  w y d zie lonego  p o ta su  i sodu. 
W  zgodzie z tem  w m ojem  d ru g iem  d o św iad czen iu  z N aH O  
n a d m ia r  w y d zie lo n y ch  K C l-f-N aC l b y ł d a lek o  w ybitn ie jszy , 
niż w zm ożenie ch lo ru  (NaCl).

A  w ięc w łaściw ością za sad  je s t n ie  ty le  »w yciągan ie«  
ch lo ru  z u s tro ju , ile w yciągan ie  ty ch że  zasad ; w  p rzec iw ­
staw ien iu  do  te g o  k w a s y  ( k w a s  m l e c z n y ) ,  k tó re  n ie ­
w ątp liw ie  tak że  śró d  p ew n y ch  jeszcze  bliżej n ie zn a n y ch  w a­
ru n k ó w  m o g ą  w zm ag ać  w y d z ie la n ie ^ a s a d , o k a z u j ą  s i ę  
p r z e d l w s z y s t k i e m  z d o l n e  d o  w y c i ą g a n i a  c h l o r u  
z u s t r o j u  i s t^S unek  te n  w  św ie tle  naszych  dośw iadczeń  
p rze d staw ia  się  n iem al ja k o  sw oisty.

Z naczen ie  b io log iczne  i p ra k ty c z n e  t ^ o  s to su n k u  u ja ­
w nia się w obec fak tu , iż za b u rzen ia  w y d zie lan ia  ch lo ru  u zn a ­
je m y  coraz b ard z ie j w  p a to lo g ii za zjaw isko  częste  i ważnfe.

20) W  drugiem  doświadczeniu z laktobacylin ą, zupełnie podobnie ja k  

w  drugiem  doświadczeniu z N aH O , wzm ożenie K C l-|~ N aC l w moczu było 

daleko znaczniejsze, niż. wzmożenie chloru, w doświadczeniu pierwszem  przy 

zm niejszeniu chloru zm niejszyły sie także H C l-J~N aCI, a w iec, że podniesiem y 

to specyalnie w stosunku do lakto bacylin y , c iąg le  zachow anie sie w prost 

odwrotne, niż przy k w asie m lecznym . F a k t  ten może służyć za jeden  z d a l­

szych, a stanowczych dowodów , źc w brew  m niem aniu M i e c z n i k o w a  

działanie laktobacylin y  nie zasadza sie na działaniu kw asu m lecznego, co 

szczegółowo rozbieram  na innem m iejscu. (Gazeta lek ., 19 0 8 , N r  16 , 17).

21) S t a d e l m a n n :  loc. cit.

*a) H a r n a c k  cytow . w ed ług A . M a g n u s  - L e  v y  e g  o u. C.  v. 

N o o r d e n a :  H andbueh der Stoffw echsel - i ‘athologie. 19 0 6 . T om  I ,  str, 

453— 457*
23) O . L o e w i :  loc. c it., str. 684.



A naw et .zaburzenia teg o  ro d za ju  m o g ą p& w staw ać w p ro s t 
przez b łę d y  odżyw ian ia : n ied aw n o  m ia łem  sp o so b n o ść
w skazać, ja k  w ielk ie  znaczen ie w ty m  w zględzie m a p o- 
k a r m  p r z e t ł u s z c z o n y  z p ow odu , iż tłuszcz —  w łaśn ie 
w p rzec iw ieństw ie  p  kw asu  m leczn eg o  —  w iedzie  ła tw o  
do z a t r z y m y w a n i a  ch lo ru  V  ustro ju . W o b ec  te g o  s ta ­
now isko  »odczynu  kw as'nego'«, w żg lędn ie  kw asów  o rg a n i­
cznych  (m lecznego), "w prow adzanych z p o k a rm e m  do  u stro ju , 
coraz w yraźniej w y ła n M się  jaki? stanteNdsko r e g u ł  a to ró 'w -  
p r z e m i a n y  c h l o r o w e j ,  w d o d a tk u , w śród  w aru n k ó w  
p raw id ło w y ch  ja k o  re g u la to ró w  w y ł ą c z n y c h ,  k tó re  ty lk o  
w śród  p ew nych  oko liczności . (co  je szcze je s t do  zbadan ia) 

b y ć  zastąp io n e  przez w ęg lan y  z a sa d , lub  so le  zasa­
d ow e kw asów  ro ślin n y ch . T y lk o  w ^ród  peM nycb o k o liczn o ­
ści, bo  s tan o w isk o  w ęg lanów , j!ak o  p raw id ło w y ch  re g u la to ­
rów  p fzem ian y  ch lo row ej n ie  zgadza się zupe łn ie  z b ieg iem  
p raw id łow ym  sp raw y  traw ien ia . Z apew ne, w k ró tk o trw a ły c h  
do św iad czen iach  n ad  żo łąd k iem  p rzy  le k k iem  alka lizow an iu  
śn ia d an ia  p ró b n eg o  so d ą , sp o strz eg a łem  p ó d o b n e  w yniki, 
ja k  p rzy  zakw aszan iu  ta k ieg o  śn ia d an ia : a lk a lizacy a  p rze­
w lek ła  d o p ro w ad z i je d n a k  o s ta te czn ie  do u s ta n ia  w ydzieliny  
żo łądkow ej. A  znow u P a w ł ó w  s tw ie rd z ił w pływ  h am u jąc y  
rozczynów  so d y  n a  w ydzie linę  trz u s tk o w ą , w p rze c iw sta ­
w ieniu do  p o d n ie c a ją c e g o  w pływ u littasó w .

A  w ięc » o dJzyn  kw aśny«  p o k arm u , k tó ry  s p r z y ja 'ta k  
W yraźnie za ró w n o  W ydzielaniu sóków  tra w ie n n y c h , ja k , co 
n a jw ażn ie jsza , przysfiteijaniu p o k a rm u  w p rzew o d z ie  p o k a r ­
m ow ym , isto tn ie , ja k  ty lk o  co p o w ied z ia łem , p d żo s ta je  r e ­
g u la to rem  »sw<jistym« p rze m ian y  c h lo ro w e j24); z teg o  p u n ­
k tu  w idzen ia  odćz jm  k w aśn y  naszego, p o k a r m u , w zg lędn ie  
dow óz u tle n ia ln y ch  o rg an ic zn y c h  kwaserw (kw as m leczny) 
p rze d staw ia  się ja k o  k o n ie cz n o ść  b io log iczna . W  zw ikzku 
z tem  n ie k tó re  zw yczaje g a s tro n o m icz n e  n a b ie ra ją  g łębszego  
znaczenia, w łaśn ie jako  w yraz in s ty n k to w e j d ążn o śc i ustro ju  
do p o s ia d an ia  re g u la to ra  ch lo row ego . M am  tu  n a  m yśli n. p. 
w sp o m n ian e  już  k o m b in a c y e  tłu s ty ch  p o tra w  z p rzystaw kam i 
(jarzynam i czy k o m p o tam i), zaw ierającem u kw as m leczny  
lub  kwifsy ro ślinne , k tó re  w łaśn ie  m ogą p rzec iw dzia łać  
i w y ró w n a j g ro ż ą c e * —  -w obec d użych  ilości tłuszczu  —  
z a b u fżen ia  W ydzielania ch loru .

p r z e g l ą d

Rozczyny dw utlenku  w o d o ru  w p ra k ty c e  
lekarsk iej.

N ap isa ł Mg. f Henryk Bankę.

Ó dkąd dw utlenek wodoru swojem działaniem przcciwgnil- 
ncrn począł zwracać większą uwagę lekarzy, starano się go otrzy­
mać w stanie ile możności zgęszczonym i czystym. Prace, p rze­
prowadzane w tym kierunku, długo nie dawały pomyślnych wy­
ników, dopiero w ostatnich czasac^ udało się już z 80 prc. roz-

■l) Naturalnie pomijając w o d ę ,  która jest pierwszym warunkiem 
chemicznych spraw życiowych. W doświadczeniach moich, w których szcze­
gół lnic w szeregu drugim, dowóz wody byi bardzo równomierny, nie widzimy 
zupełnie wyraźnego związku pomiędzy wydzielaniem wody, a wydzielaniem 
zasad mineralnych. Wy raźniej szem i są stosunki odpowiednie przy chlorze, 
i slot nie większe ilości chloru kojarzą się na ogół z wiekszemi ilościami mo­
czu i odwrotnie. Ale, jak  n. p. wskazują okresy IX i X na tabl. II., istnieją
i wybitne wyjątki w tym kierunku; z drugiej strony zwiększenie ilości mo­
czu w 3 doświadczeniach z kwasem mlecznym było bardzo nieznaczne, albo 
nawet nie było wcale tego zwiększenia (doświadczenie czwarte).
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czynu otrzym ać kryształy czystego 1 1 ,0 , bez stosowania niebez­
piecznej m etody Cząstkowej destylacyi. Cel prą'c icałego szefagu 
chemików jest dziś'* osiągnięty, ponieważ jednak  przewóz tego 
przetw oru je s t dość n ieb^piEczny i otrzym ywanie go bardzo 
drogie, w życiu codziennem używamy trzechprocentow ych roz- 
czynękv, znajdujących się w handlu jużto jako tfTydroge-nium  
łtyperoxydattim  solutuifi technicum ?, jużto jako um edicinale*,^ile 
tak jedno, jak i drugie, mimo swej nazwy, byw ają zazwyczaj za­
nieczyszczone i bardzo często zakwaszone kwasem siarkowym. 
Z rozczynów zgęszczonych, chemicznie czystych, znajduje się 
w handlu przetw ór fabryki E. M ercka pod nazwą handlową 
»Pcrhydrol« , stanow iący €50 prc. rozczyn dw utlenku wodoru. 
Perhydrol przesyłany i przechpWywany bywa we .flaszkach ze spe- 
cyalnego szkła, wewnątrz powleczonych parafiną, co już dawniej 
polecał Br i i h l .  Opakowanie to  przyczynia się znacznie do po­
drożenia przetw oru Mercka, co jest przyczyrią, że mało odpo­
wiadające wymogom leczniczym 3 prc. przetw ory handlowe są 
jeszcze w użyciu.

Ilościowe oznaczanie zawartości dw utlenku w odoru wyko- 
nyróm o początkowo na drodze gazom etry czńej, t. j. przez mie­
rzenie tej objętości tlenu, k tórą pew na ilość ro ltzynu  wywią­
zuje. Podawano znalezioną ilość w odsetkach, k tóra to liczba 
wyrażała odsetki o b j ę t o ś c i o w e  wywiązującego się tlenu. Ten 

p p o só b  obliczania stosowano szczególnie we F rancy i, Anglii, 
Am eryce i stosują go do dziś firmy eksportow e, podając w swych 
cennikach »Hytfrogen-iutn hyperoxyd,c£tu-m sohitum «, 12  względnie 
10 prc. Spos4b ten jednak łatwo wiedzie do błędów. Natom iast 
tak farm akopea austryacka (wydanie VIII.), jak i Merck siłę 
swych przetw orów  podają w odsętkach c i ę ż a r o w y c h .  Stosu­
nek odsetków ciężarowych do objętościowych wynosi 1: 3 V:;, 
czyli 30 odsetków  ciężarowych równadsię 100 objętościowym. 
Ta niejednostajność w sposobie obliczania stała się przyczyną, 
że tdk w kołach lekarskich, jak  i aptekarskięh przy z&pfsywaniu 
i sporządzaniu przetw orów  z dw utlenku wodoru panują cjągle 
nieporozum ienia. Aptekarż nigdy nie wię,4 jakiego źgęszczenia 
leku ż y c z t  sobie lekarz, bo ten nigdy nie podaje, czy ma na 
myśli odsetki ciężarowe, czy objętościowe; stąęf też lekarz nigdy 
nie może być pewnym, jak silny przetw ór ma w rękn. N adm ie­
nić należy, żc i w piśm iennictw ie pomieszane są obydwa spo­
soby obliczania koncentracyi bez bliżśzego określenia.

Ponieważ obowiązkowy przetw ór farmakopei aus tr.- vTlI.) 
zawiera 3 prc. ciężarowe, t. j. 10 prc. objętościowych IT2G 2, ^prze­
tw ór zaś Mjercka 30 prc. ciężarowych, t. j. 100 prc. objętościo­
wych, można przy niepewności, jąkie odsetki lekarz miał nra my­
śli, jedną i tę  samą receptę zrozumieć i przyrządzić w czworaki 
sposób. Gdy n! p. lekarz pflppisze 1000  3 p'f*c. rozczynu dwu­
tlenku wodoru ( - .  Jdhnirogem-i kyperoxydati-.^ill) i o o o \  to je- 
dnm japteka wyda obdwiązkowy przetw ór farm akopei nierozcień- 
czony, licząc wedle odsetków  ciężarowych, druga wyda 301) 
obowiązkowego przetw oru - j-70 0 wody przekroplonęj, licząc we­
dle odsetków objętościowych. Posługując się perhydrolem , da 
apteka tuzecia 10 '0  perhydro lu-j-90  wody przekr. (odsetki cię­
żarowe), czwarta zaś yfO perhydro lu-j-97 '0  wody przekr1. (odsetlti 
objętościowe). Zdarza się także, że liczbę odsetkow ą odnoszą do 
obowiązkowego przetw oru farm akopei jako takiego. Kilka razy 
na zapytanie, jak mam przyrządzić receptę: Rp. Ilydrogem i 
hyperoxydati / / ,  ' ł 0o ’o otrzym ywałem  odpowiedź: dlydrog. liyfrer- 
oxyddti sdhiti o f6,c in a li$ J '0 Aquae  iRKjj ęJ -O ; lek taki jednak 
z powodu minimalnej zawartości H ,O s chyba żadnych własności 
terapeutycznych mieć nie może.

Nic też dziwnego, że wobec tych stosunków  zdania leka­
rzy co do działania omawianego leku są dotychczas bardzo po­
dzielone, i że wreszcie aptókarz ciągle narażony iest na niemiłe 
zajścia z publicznością, k tóra słusznie jest zaniepokojona, że ten 
sam lek wzięty w jednej ap te te  ma zupełnie inne działarie, 
a wreszcie też inną cenę, jak w drugiej.

Z łatwością móżna dowieść, że już jedynie słusznem jest obli­
czanie stężenia ( 9 M  wedle odtsętkSw ciężarowych. Sama już 
farm akopea' (wydanie VIfI.£goowiada w ustępie iU w agi i w ska­
zówki szczegółowe*, że wszędzie, gdzie we farm akopei mowa 
jest o częściach, należy 'rozum ieć części ciężarowe.

O perhydrolu mjywi Merck w jednem  ze swych rocznych 
spraw ozdań tak: »Do użytku praktycznego służą z reguły rx>&2 
czyny, zawierające 1 do 3 prc. H 20 2. ic e le m  ich sporządzania 
natóży 1 Cąęść perhydrolu rozcieńczyć 29, względnie 9 czę­
ściami wody przekroploncj*. A więc chodzi tu  o odsotki cię­
żarowe.

W obec tych wyraźnych zastrzeżeń d z iw ić 's ię  można, że 
Istnieje w mowie będącą niepew ność; że ta k s,jcdnak jest i to
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nietylko u nas, ale w całem państw ie austryackiem , dowodzi 
p raktyka codzienna, dowodzą ciągle ponawiające się glosy w p ra­
sie farm aceutycznej (świeżo w »Zeitschr. des Allg. A potheker 
Vereines< Nr 10 i w »K ronice farmaceutycznej < N r 5 z r. 1908) 
i wreszcie właśnie wydany okolnik m inisterstwa spraw wewnę­
trznych. Okólnik ten, datowany z 1-go maja 1908 r., ma na celu 
ujednostajnić sporządzanie rozczynów dw utlenku wodoru. Na 
wstępie zwraca uwagę na różne zapatrywania, panujące pod tym 
względem w kolach lekarskich i aptekarskich i przypomina przy­
toczony powyżej ustęp farmakopei. Gdyby okólnik na tem był 
zakończył, rzecz cała byłaby raz na zawsze załatwiona. T ym ­
czasem ustęp jego czwarty, który poniżej przytaczam, gmatwa 
znów całą rzecz i nie będzie wyjścia z tego błędnego koła, jeżeli 
prasa l e k a r s k a  nie pospieszy tu  z pomocą. Ustęp ten brzmi dosłownie:

*Ze względu na przyzwyczajenia lekarzy przy przepisywa­
niu tego środka i na doświadczenia lecznicze, z nim poczynione, 
używać należy zawsze przy przepisaniu Hydrog. liyperoxyd. solut.
0 wyższej zawartości dw utlenku wodoru, niż 3 prc., chemicznie 
czystego dw utlenku w odoru (perhydrolu), a należy go b rać tyle 
na 10 0 0  przepisanej ilości, ile procentów  zaordynowano*;.

Rozporządzenie to  wcale sprawy nie wyjaśniło, wyraża bo­
wiem tylko, że do 3 prc. ma się rozum ieć odsetki ciężarowe, 
a od trzech wzwyż objętościowe. Jeżeli zatem lekarz przepisze 
6 prc. rozczyn dwutlenku wodoru, to dostanie 6'0 perhydrolu 
na 94'0 wody przekr., jeżeli 3 prc., otrzym a IOO perhydrolu na 
90'0 wody. Po rozporządzeniu stoimy zatem na tym  samym 
punkcie, co i przed niem. Pewności nie daje ono żadnej, a jest 
ona konieczna zarówno dla aptekarza, który musi przecież dokładnie 
przepis lekarski wykonać i w zgadywania wdawać się nie może, 
jak i dla lekarza, by ten m ógł ocenić należycie działalność leku
1 wyłączyć nieprzewidziane, może i szkodliwe jego następstwa.

W yjście z tej niepewności, wytworzonej przez częstokroć I 
m ylne tłóm aczenia, a wreszcie przez okólnik m inisterstwa, zna­
leźć się musi, a najpewniej stałoby się to przez zerwanie z dzi­
siejszym sposobem zapisywania rozczynów dw utlenku wodoru.

Lekarz, znając zgęszczenie obowiązkowego przetw oru farm a­
kopei, jak i Mercka, niech przepisuje lek ten m agistraliter , t. zn. 
niech nie podaje ilości IL O , w odsetkach, ale w prost potrzebną 
ilość 3 prc. rozczynu obowiązkowego lub 30 prc. M ercka, a więc 
n. p. n i e  *]fydrogeuii hyperoxyda ti_J% io o 'o *, ale ^U ydrogem i 
hyperoxydati solut i  offic. io o  o«, chcąc zaś mieć przetw ór czystszy 
n ie  *P erhydroliJ?7o I 00 '0 *, ale >Perhydroh w o  A qnae destill. 
ę c r o <  i t. d. Gdyby zaś ta  myśl nie znalazła uznania, to na 
przyszłość konieczną będzie rzeczą, by lekarz wyraźnie na re­
cepcie zaznaczał, czy ma na myśli części ciężarowe, czy objęto­
ściowe (parles ponderis , czy voluminis).

Oceny i sprawozdania.
Bing:  Olirenlieilkuiide; 12 Yorlesuiigen fur Studie- 

rende mul Arzte. W ydanie II, 1908.
Nie dla specyalistów, ale dla uczniów i lekarzy ujęta całość 

otyatryi w formie bardzo praktycznej, bez przytoczeń z piśm ien­
nictwa, napisana w sposób nadzwyczaj przystępny i łatw y do 
przyswojenia sobie najważniejszych zasad nauki o chorobach na­
rządu słuchowego obok najpraktyczniejszych zaleceń leczniczych, 
czynią książkę Binga bardzo udałą.

W ydanie jej w tłóm aczeniu polskiem  uprzystępniłoby bar­
dzo o tyatryę dla naszych uczniów i lekarzy. A. B.

B o r n t r a e g e r :  Diat-Yojrscliriften l‘iir Gesumle und 
Kranke jeder Art. W urzburg  1908. C. K abitsch (A. Stuber). 
W ydanie V popraw ione i rozszerzone. Cena 2,50 Mk.

O praklyczności i powodzeniu książeczki (a raczej książe­
czek) R ornlraegera najlepiej świadczy szybkie pow tarzanie się 
jej wydań. W ydaw nictwo to jest zbiorkiem 39 rozm aitych prze­
pisów dyetelycznych, wydanych jako osobne broszurki i opra­
wionych (po kilka egzemplarzy) w bloczek, z k tórego łatwo wy­
jąć potrzebny właśnie przepis i wręczyć choremu. Są tu więc 
przepisy dyety dla zdrowych, dla niemowląt, położnic, dla cho­
rych na rozm aite cierpienia przewodu pokarm owego, na cu­
krzycę, choroby nerkow e i t. p. Rzecz prosta , że takie gotowe 
przepisy mogą być tylko szablonem , k tó ry  w każdym poszcze­
gólnym przypadku trzeba uzupełnić stosownemi jeszcze w ska­
zówkami; niemniej jednak  m ogą one dla lekarza być znacznem 
udogodnieniem  i uproszczeniem. Z.

Neurologia.
O. K o l p i n .  0 /niedołężnieniu przdldwczesnein (demen- 

iia  praecox), zwłaszcza o paranoidalnej postaci tego cier­
pienia. (Allg. Zeitschr. f  Psych. 1908, T. 65, Z. 1). Jeśli roz­
szerzymy pojęcie zniedołężnienia przedwczesnego tak dalece, jak 
to czyni K raepelin i jego szkoła (N. B. w ostatnich czasach Krae- 
pelin znów zwęził pojęcie zniedołężnienia poraźnego, odnosząc 
znaczną część spornych przypadków  do t. zw. »m anisch-depres- 
sives Irresein*. Przyp. spraw ozd .), to cierpienie to  przedstawiać 
będzie najznaczniejszy bodaj odsetek ze wszystkich chorób umy­
słowych; zwłaszcza dotyczy to zakładów dla obłąkanych, k tóre 
trzym ać muszą chorych przewlekłych, nieuleczalnych. T u  też spo­
tykam y w wielkiej ilości końcowe stany zniedołężnienia przed­
wczesnego. K olpin opiera się w swej pracy na m aleryale za­
kładu dla obłąkanych w A ndernach nad Renem. Dla ścisłości 
wyników poddaje on rozbiorowi tylko przypadki, osobiście przez 
siebie spostrzegane, odrzucając takie, w których rozpoznanie nie 
zostało ustalone z całą pewnością, lub wywiady były n iedosta­
teczne. Z temi zastrzeżeniami rozporządza on równo stu przy­
padkam i zniedołężnienia przedwczesnego u kobiet.

Pewne trudności napotkał K., zarówno jak i większość 
poprzednich autorów , przy podziale zniedołężnienia przedwcze­
snego na trzy kategorye, ustalone przez Kraepelina, zwłaszcza 
przy odgraniczaniu postaci hebcfrenicznej od katatonicznej, a cza­
sami i od paranoidalnej. S tarając się trzym ać jak najściślej 
określenia Kraepelinowskiego, zw raca K. baczną uwagę nietylko 
na przebieg, ale i na zejście choroby. Tym sposobem w liczbie 
owych 100 przypadków  można było ustalić 31 razy hebefrenię, 
30 katatonię i 39 postać paranoidalną.

Dziedziczne obciążenie dało się stwierdzić w 50 prc. wszyst­
kich przypadków : mniejszy odsetek, niż u innych autorów (n. p. 
Kraepelin podaje 70 prc., Lom er naw et 90,86 prc,), objaśnia się 
tem, iż K. zaliczał tutaj pijaństwo rodziców i wyraźnie zazna­
czoną chorobę umysłową w rodzinie, wyłączając wszelkie »nerwo- 
wości«, »dzivvaczne charaktery*: i t. p. Najwyższy odsetek dała 
postać katatoniczna (61,9 prc. przypadków z obciążeniem dzie- 
dzicznem), dalej szła hebefrenia z 45,2 prc. i wreszcie postać 
paranoidalna z 43,6 prc. K. potw ierdza również w pewnym 
stopniu słuszność spostrzeżenia Lom era, iż w przypadkach za­
chorow ania w późniejszym wieku obciążenie dziedziczne bywało 
mniejsze: w tych przypadkach K., gdzie początek choroby przy­
padał na wiek przed 36-tym rokiem życia, obciążenie wynosiło 
54,3 prc., w późniejszych zaś latach tylko 40 prc. (u Lom era 
była większa różnica, bo po 36 latach tylko 28,5 prc.).

Co do przyczyn, wywołujących chorobę, stw ierdzić je  można 
było w 33 przypadkach: najczęściej były to w strząśnicnia psy­
chiczne, zwłaszcza nieszczęśliwa miłość. Czynnik ten w hebe- 
frenii podano 8 razy, w katatonii 5 razy, w paranoidalnej po­
staci 3. Z innych przyczyn zasługuje na uw agę poród; w hebe- 
frenii i paranoidalnej postaci po 1  razie, w katatonii zaś 5 razy 
(ten ostatni szczegół K. podkreśla). W rodzone niedołęstw o umy­
słowe (im becillitas) stw ierdzono w 5 przypadkach.

Ciekawe jest zestaw ienie, w jakim wieku choroba po ­
wstała. A więc w hebefrenii najwcześniejszy początek przypada 
na 14. rok życia, najpóźniejszy na 38. rok; największa ilość przy­
padków  tej grupy w wieku od 26'do 30 lat. W  katatonii najmłodsza 
chora 17 lat, najpóźniejszy początek w 48. r. ż.; m axim um  od 
21 do 25 lat. W postaci paranoidalnej granice zachorowania le­
żały pomiędzy 16. i 51. r. ż., najwyższy punkt pomiędzy 36. 
i 40 r. ż., drugie maximum przypadało na 45.— 50 r. ż. W iek 
średni na początku zachorowania wynosił w trzech grupach: 25,4 
27,1— 37,1 lat. Uderza tu  znacznie późniejsze występowanie po ­
staci paranoidalnej w stosunku do pierwszych dwóch grup; do­
dać należy, że wpływu przekwitania wykazać nie było można.

Przechodząc do rozbioru obrazu klinicznego każdej z trzech 
grup, poświęca K. kilka uwag opisanej przez Diehma *demen- 
tia  simpiex«. Tę postać hebefrenii spostrzegał K. w 9. przypad­
kach: występowało tu bardzo powoli osłabienie wład2 umysło­
wych bez żadnych dalszych objawów psychicznych; do cięższych 
postaci stępienia nigdy nie dochodziło. Chorzy tacy byli wybi­
tn ie tępi, żadnych wyraźniejszych życzeń lub zajęcia się czem- 
kolwiek nie objawiali; niekiedy łatwo wpadali w rozdrażnienie. 
Zazwyczaj mogli być jeszcze używani do pracy mechanicznej. 
W brew  ogólnem u tw ierdzeniu, że postać ta  jest swoistą dla 
wieku dojrzewania, K. tylko w 3 swoich przypadkach mógł 
stwierdzić początek przed 2U. r. ż. i u 2 następnych chorych

Piśm iennictw o bieżące.z
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przed 25. r. ż.; najstarszy wiek na początku choroby był 30 lat. 
Zastrzedz się należy, że wiek przy powolnem  w ystępowaniu cho­
roby mógł być podany w wywiadach niezupełnie dokładnie. 
Czas od początku choroby do umieszczenia w zakładzie wahał się 
od 2 do 38 lat. Zwolnień (remisyi) w postaci tej niema. W  in ­
nych 22 przypadkach hebefrenii choroba rozwijała się również 
bardzo powoli, w 2 tylko razach określić ją  było można, jako 
podostrą. Zazwyczaj występowały u chorych krok za krokiem  
postępujące zmiany w ogólnej osobowośći psychicznej, z u tratą  
zajęcia się swym zawodem, zaniedbaniem  rodziny i obowiązków 
domowych, znaczną drażliwością i t. d. W  połowie przypadków 
powstały obłędne idee (zwłaszcza urojenia prześladowcze) wraz 
ze złudzeniami zmysłowemi. Rola jednak  urojeń w obrazie cho­
robowym  hebefrenii była zwykle podrzędna, bardzo rzadko wy­
suwały się one na bliższy plan i w tedy zachodziła konieczność 
różniczkowania od postaci paranoidalnej. Przebieg przypadków  
hebefrenii zwykle był stale postępujący, aż do ostatecznego stę­
pienia; zfriedwo w niektórych przypadkach bywały wahania lub 
nieznaczne zwolnienia. Zakończeniem choroby były zazwyczaj 
mniej lub więcej ciężkie postacie zniedołężnienia umysłowego.

W  grupie katatonicznej ^30 przypadków) początek bywał 
praw ie zawsze ostry lub ostraw y; bardziej przewlekle^ rozpoczy­
nała sifflchoroba zaledwie w 6 przypadkach. W ięcej, niż u V3 
chorych zaczęła się choroba od stanu przygnębienia z następ- 
czemi złudzeniami zmysłowemi, a często i z urojeniam i prze- 
śladowczemi i samooskarżeniami. Prawie połowa chorych z po­
czątkowym stanem  przygnębienia zapadła później w mniej lub 
więcej ciężkie otrętw ienie (sinpoi■), k tórego trw anie było bardzo 
zm ienne (jedna z chorych zakładowych autora znajduje się już 
25 lat w  takiem otrętw ieniul). W  ''U przypadków  choroba roz­
poczęła się od stanu podniecenia, zwykle z wyraźnem zabar­
wieniem rggałowern, różniącem się jednak  w znany sposób od 
»manisch-depressives Irrese iin . I tu  występowały liczne złudze­
nia i omamy zmysłowe, urojenia jednak  wielkości zdarzały się 
rzadko. T rw anie stanu podniecenia było również zm ienne; w 12 
przypadkach naprzem ian występowało otrętw ienie i podniece­
nie Co do przebiegu katatonii, zaznaczyć można, że i tu  za­
równo, jak i w hebefrenii, urojenia odgrywały rolę ty lko prze­
mijającą. W ażniejsze są złudzenia i omamy zmysłowe, k tóre 
utrzym ują się dziesiątki lat i często dają podkład do nagłych 
wybuchów podniecenia. W  grupie katatonicznej skłonność do 
zwolnień je st daleko wybitniejśżfa, niż w hebefrenii. Znaczne 
zwolnienia, mniej lub więcej długotrw ałe, a nieraz kilkakrotnie 
pow tarzające się, spotykał K. w V3 swych przypadków. Długość, 
zwolnień dochodziła do 10  lat i często chorzy uchodzili w tym 
czasie za zupełnie zdrowych, a w każdym razie cierpienie ich 
nie wpadało w oczy. Co do zejścia choroby, to  w niektórych 
przypadkach występowała, jak i w hebefrenii, daleko posunięta' 
ogólna tępota i wybitne przytępienie uczuciowe z usposobieniem  
jednak do m anier i stereotypii; przeważnie bywały cięższe po­
stacie zniedołężnienia umysłowego. W  V3 przypadków zejściem 
choroby był znany obraz otrętw ienia katatonicznego z upornem  
milczeniem (m utacism us), negatywizm em  i t, d. W  niewielkiej 
stosunkowo tylko czyści tych otrętw ień, zm anierowanie i liczne 
stereotypie występowały na pierwszy plan i panow ały nad ca­
łym obrazem choroby. I w tej grupie, zarówno jak i 'w  hebe­
frenii, zasługuje na uwagę drażliwość pewnych chorych i wy­
bitna skłonność do czynów popędowych.

Przypadki, należące do postaci paranoidalnej (39), rozpo­
czynały się w ogrom nej większości mniej lub więcej przewlekle: 
zaiedwo w 4 przypadkach spostrzeżono ostry lub ostrawy po­
czątek. Częściej wyraźną chorobę umysłową poprzedzał okres 
zwiastunów, trw ający nieraz latami, kiedy chorzy byli bardzo 
»nerwowi« lub kiedy sposób ich zachowania się zmieniał 
się (wielka drażliwość i t. p.). Pierwsze objawy umysłowe pole­
gały zwykle na złudzeniach i omamach zmysłowych, odnoszeniu 
wszystkiego do siebie, urojeniach prześladowczych i t. p. — 
W  połowie przypadków  na początku był stan przygnębienia, 
w którym  wielu chorych usiłowało popełnić samobójstwo. Samo- 
ośftarżanie w takich przypadkach przygnębienia rzadko w ystępo­
wało. Złudzeń zmysłowych brakło tylko w  5 przypadkach. ('O* 
do treści obłędów, to urojenia prześladowcze były we wszyst­
kich przypadkach bez w yjątku; w 3/5 przypadków  były urojenia 
wielkości. W ahania w napięciu objawów chorobowych K. spo­
strzegał często, natom iast rzeczywistych zwolnień było bar­
dzo mało.

W  przebiegu i zejściu postaci paranoidalnej rozróżnia K. 
3 typy: 1) (W nielicznych przypadkach dochodzi prędko do stwo­
rzenia systemu, który przy licznych złudzeniach i omamach zmy­
słowych, coraz to bardziej wikła się i zatacza coraz nowe kręgi;

treść tych urojeń je s t zawsze aw anturnicza i fantastyczna, cho­
rzy pozostają przy tem  przytom ni i wrażliwi na afekty; do więk­
szych braków  w inteligencyi nie dochodzi, lecz pq dłuź$z,ym cza­
sie zwykle w ystępuje pew ne osłabienie władz umysłowych.
2) Najczęstsza postać, gdy również dochodzi do wytw orzenia sy­
stemu, k tóry  jednak  bywa zwykle bardzo ograniczony; prędzej, 
czy później dochodzi tu przebieg do ^yigwnego stałego punktu  
bez w ytw arzania nowych urojeń  obłędnych. I tu  większych b ra ­
ków inteligencyi nie bywa, aczkolwiek zwykle, w ystępuje pewne 
bslab iem e władz umysłowych i przytępienie sfery uczuciowej. 
(3) W  trzeciej grupie, (obejmującej ‘/r> przypadków  K.) urojenia 
wcale nie system atyzują się, albo w m ierze bardzo ograniczonej, 
i stają się prędko rozproszone, pomieszane. Szybko występuje 
tu  powiększające się stale otępienie umysłowe z zupełnem za­
niedbaniem  się chorych, postępującem  przytępieniem  sfery uczu­
ciowej i t d.

Na podstaw ie swych spostrzeżeń nie zgadza się K. z ro ­
kowaniem K raepelina w zniedołężnieniu- przedwczesnem , zwła­
szcza w jego postaci katatonicznej: mianowicie, wbrew K raepe- 
linowi,_nie widział K. nigdy zupełnegp i trw ałego wyzdrowienia 
w żadnej z postaci zniedołężnienia przedwczesnego; jeśłi nastą­
piło w yzdrowienie, to był to  obraz tylko bardzo zbliżony do 
zniedołężnienia przedwczesnego, ale zawsze można było przypu­
ścić bezmysł (am sntia ) lub t. zw. »manisch-depręgsives Irresein«; 
zniedołężnienie zaś przedwczesne prawdziwe uważa K. w każdym 
bez wyjątku przypadku za spraw ę chorobow ą niszczącą (destru­
ktywną'). (NB. K raepelin w ostatnich czasach przychyla się ró ­
wnież do zdania, iż większość wyleczonych przypadków  z rzejko- 
mym obrazem zniedołężnienia przedw czesnegf należy właściwie 
do »manisch dep itssives IfrSsem*. P rzjp . sprawozd'.).

Dalej podkreśla K. często napotykaną trudność w odró­
żnieniu hebefrenii od katatonii i na podstaw ie swych przypad­
ków potw ierdza wypowiedziany już przez innych autorów  po­
gląd, iż podstaw ę obu tych postaci stanowi jedna i ta  sama 
spraw a chorobow a z bardziay* tylko ostrem  w katatonii zadzia­
łaniem — zresztą nieznanego dotąd — ęźynnika szkodliw ego ■

W reszcie cjtjj do paranoidalnej p o ła c i  zniedołężnienia 
przedwczesnego sądzi K., iż tylko trzeci typ przeSeó podany, 
odpowiadający I. podgrupie Kraepelinowskiej, zaliczony być może 
do zniedołężnienia przedwczesnego, natom iast pierwsze dwa 
typy, zgodne z d rugą podgrupą Kraepelina, uważać? należy za 
osobną postać chorobową, pośrednią pomiędzy zniedołężnieniem 
przedwczesnem  i pomieszaniem (bara-ncmi). Co do ogólnej nazwy 
omawianej choroby: »zniedołężnienię przedwczesne {dementia 
pcaecox)», to K. uważa ją  za niewłaśeiwą, gdyż w większośał 
przypadków  cierpienie to powstaje w drugiej połowie życia po 
minięciu lat rozwojowych. P roponuje on tedy, modyfikując w nio­
sek Grossa, zastąpić tę nazwę inną, odpow iadającą najbardziej 
znam iennem u objawowi choroby, mianowicie nazwą: 'dementia  
dissociatizm. • > _ : - ” Zł? St. R udzki.

S t i e f l e r .  Porażenie wielu nerwów w następstwie 
płodowego okręcenia górnej kończyny. (Wi^n/er klin . Jfoehs. 
1908, N r 13). Rzadki taki przypadek m iał *>. sposobność a p S  
strzegąc w insbruckiej klinice neurologiczno-psychiatrycznej. 
Przypadek ten  dotyczył robotnika 3 2 -letn iego, który, jeżeliby 
pom inąć objawy przewlekłego alkoholizmu i zmiany ,‘ąopisane po­
niżej, był zupełnie zdrowy. Na lewem ram ieniu w środkowej 
trzeciej części znajdow ała się bruzda bliznowata wgłębiona, ota­
czająca w całym obwodzie ramię. W  parze z tem istniało po­
niżej silne niedokształcenie w zakresie dłoni i zesztywniałych 
palców, mniej w ybitne, aczkolwiek wyraźne na przedram ieniu 
i ramieniu. Zakresy działania nerw u pośrodkow ego (m edianus), 
łokciowego (ulnariŚL  oraz nerwu ram ieniowego skórnego przy­
środkow ego tylnego (n . cutaneus brachii m edialis ac postericnP 
z powodu ucisku uległy znacznym zmianom, przejawiającym  się 
w zanikach, porażeniach i zaburzeniach cźućia S. w yraża O p a ­
tryw anie, że o ile podobne przypadki wcześnie dostają się 
w ręce lekarza, zabieg operacyjny może mieć bardzo dobry 
skutek. D r Blassberg.

Okulistyka.
L a g r a n g e .  0 bliźnie przesączającej w leczeniu ja ­

skry. {Arch. d ’(Skpht. 1908, Nr 2t. Zdaniem L. można uzyskać 
trw ale przesączającą bliznę przez wycięcie skraw ka twardówki 
i wytworzenie ubytku, który pokryw a spojówka, a w który nie 
wciska się tęczówka dzięki równocześnie wykonanej irydektomii. 
Brzegi rany po sklerektom ii nie mogą spoić się ze sobą dokła­
dnie naw et w przypadkach o małem wzmożeniu napięcia, a uby­
tek  z pow odu małej żywotności tkanki twardówkowej i z po­
wodu nieustannego prądu sączącego się płynu nie wypełnia się
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ziarniną i nie zarasta. Blizny przesączającej nie należy równać 
z t. zw. blizną pęcherzykowatą (cica trii cystoidegj, ponieważ ta 
łączy P f  z wrośnięciem tęczówki, co, jak wiadomo, może być 
nieustającem  źródłem podrażnień zapalnych. L. przytacza spo­
strzeżenie osoby, operowanej obustronnie z powodu jaskry za­
palnej przewlekłej. Na i1?dnem oku wykonano irydektom ię W spo­
sób klasyczny bez zarzutu, ale zanik wzroku "ófaz dalej p o m ­
pował. Na drugiem  oku nastąpiło wrośnięcie tęczówffl i powstała 
blizna pęcherzykowata. Tu S r o k  się popraw ił i n asH m i*  utrzy­
mywał się bez zmiany, ale chory cierpi bezustannie na to oko 
z powodu zadrażnienia, bolu i św iatłowstrętu. Spostrzeżenie to 
dowodzi jasno, że blizna pęcherzykowata lepiej wprawdzie wzrok 
zabezpiecza, ale bynajmniej nie odpowiada wszystkim wymaga­
niom. W ym agania te  spełnia blizna przesączająca (cicatricg[fil- 
trante), wytworzona przóz sklerektom ię, połączoną z irydektomią.

K. IV. ̂ \4hjezvski.
R o l i  et ,  A u r a n d .  Biuliiniii doświadczalne nad zaka­

żeniami naczyniówki. (Arek. gmi. d'$ppht. 1908, Nr 1). ^ s z c z e ­
pienie do naczyniówki grzybka prom ienicy nie wywołaiło zna­
miennych wybujałości w samej naczyniówce, alg w jednym  przy­
padku w ytw orzyło ognisko przerzutow e w wątrobie. Bezpośre­
dnie szczepienia do naczyniówki prątka H ansena, pleśnicy (ad- 
dinm  albicans), prątka Ebertha, prątka okrężnicy i prątka Pfei- 
fera pozostały M z skutku. Pośrednie zakażenie naczyniówki pro- 
mienicą i prątkiem  Pfeifera miało również ujem ny wynik. P rą­
tek H ansena, wprowadzony do ciała szklistego, wywołuje już
6-go dnia posokow ate zapalenie (hysilochotndiditiS.sepiico) z prze­
biegiem przewlekłym, wiodące do zaćmienia soczewki. Zakaże­
nie jednak nie uogólnia §ję. Prątek Ebertha, zaszczepiony do 
ciała szklistego, wywołuje tylko nieznaczne zmiany, ogranicza­
jące się do miejsca wszczepienia. 'Natomiast prątek* 'okrężnicy 
wywołuje już po 6 dniach zapalenie siatkówki i naczyniówki, ciała 
szklistego (ijetinochorioiditis septfta, hjm loiditis), a wreszcie zaćmę 
(cataracta atystrophica). Ale naVct w doświadczeniach, 7 mie­
sięcy trwających, nie wywołał ten prątek  żadnych zmian ogól­
nych, co się tłóm aczy znaną odpornością królików wobec niego. 
Pleśnica wywołuje już 5. dnia zmiany w naczyniówce i siatkówce, 
które po 2 tygodniach przybierają wejrzenie znamienne.|feSą to 
guzki, postaci zaokrąglonej, śnieżysto białej barwy, zlewające się 
ze sobą i pokryw ające się z czasem nowo wytworzonem i naczy­
niami. Przylegająca siatkówka ulega pewnym zmianom odczyno­
wym, wyrażającym się jej zgrubieniem  i przybraniem  szarawej 
barwy. W  porównaniu z zakażeniem kropidlakiemi^.s^zw^y/ojćy) 
zakażenie pleśnicą posiada mniejszą siłę, Inie wiedzie bowiem do 
zniszczenia gałki, ani się nie przerzuca. Id. IV  Mdj.ewskt.

S c o t t  L a m b .  Miażdżyca naczyń krirłoijóśnyBn w oltu.
( Ojhthalrnology tó is ?  Vol IV., Nr 2). W ażną je*^ rzeczą umieć 
rozpoznatĄzapomocą wziernika pierwszS, najwcześniejsze objawy 
rozpoczynającej się miażdżycy .naczyń na dnie oka: lekkie za­
m glenie siatkówki w, otoczeniu tarczy nerw u wzrokowego i nie­
znaczne zatarcie granic tarczy, drobne zgrubienia w przebiegu 
włosowatych rozgałęzień naczyń i zlekka zaznaczająca się ior- 
tuositas, zwłaszcza w okolicy plamki żółtej, oraz na obwodzie 
siatkówki. Dopiero w późniejszych okresach w ystępują znane 
białe obwódki, podrwójne kontury naczyń i wyraźne znaczne 
zgrubienia. W czesne rozpoznanie zmian miażdżycowych jest dla­
tego ważne, że tylko w pierwszych okresach odpow iednie le­
czenie może dać pomyślne yifyniki. K. W . Mcęjęwski.

L e f e b v r e .  Wypalenie wnętrza gałki przy zapaleniu 
całego oka (i>anophthalmiti¥f. (Arek. d ’Opht. 1908, N r 1). Po 
krzyżowem przecięciu rogówki i wypuszczeniu soczewki w pro­
wadza się term okauter w postaci zakrzywionego noża w głąb 
gałki i wypala nim i wydobywa całą jej treść zropiałą aż po 
twardówkę. Dla przyspieszenia operacyi należy term okauter 
k ilkakrotnie wyjmować i przez wyżarzenie do białości w ^aty- 
szczać jego ostrze, oblepione zwęglonemi resztkami tkanek. Po 
wypaleniu całej treści oka wypłukuje się wnętrze gałki rozćzy- 
nem dw ujodku lub sinku rtęci, zakłada mały setonik i opatru­
nek wilgotny, który się następnie codziennie zmienia.

A. IV. M ajewsjd.
N e l s o n  S p r a t t .  O wszywaniu kul parafinowych do 

torebki Tenona. Sprawozdanie z 40 operowanych przypad­
ków. (OphlhalmolOgy 1908, Vol. IV., Nr 2). A utor odpiera za­
rzuty, stawiane tej metodzie operacyjnej, na podstaw ie 40 wła­
snych przypadkótv, z których w jednym  tylko u 7 5 -letn iego 
starca gałka parafinowa '*wldostała się na zewnątrz z torablli . 
Tenona. W e wszystkich innych przypadkach nastąpiło doraźne 
zagojenie się z zachowaniem podkładu parafinowego i wyniki 
kosm etyczne były bardzo korzystne. «Trzez przecięte mięśnie p ro ­

ste przewleka S. nitki, póozóm po dokonanem  wyluśaczeniu oka 
wprowadza do torebki Tenona po jej należytem wypłukaniu kulę 
twardej parafiny odpowiedniej wielkości. N astępnie ponad nią 
zeszywa param i mięśnie proste  na krzyż, a ponad nimi ściąga 
spojówkę szwem torebkow atym . Odczyn po operacyi tej bywa 
zazwyczaj taki, jak  po w ypatroSeniu. Korzyści kul parafinowych, 
w porównaniu z kulami szklanemi i metalowemi, są wedle do­
świadczenia S. następujące; 1) Kule parafinowe są niedrogie 
i łatwo je  śp o r^ d z ić ; 'M  nie ulegają stłuczeniu, jak kule 
szklane'; 3) parafina wywołuje mniejsze zadrażnienie, niż jak i­
kolwiek inny m aferyał, a tem  samem nie tak  łatwo zostaje 
z ustroju usunięta; 4) w krótkim  czasie wytwarza s'i^ dookoła 
kuli parafinowej to rebka włóknista. K. IV. M ajewski.

S p raw y  T o w a rz y s tw  naukow ych .

Akademia Umiejętności w Krakowie.
(Wydział matematyczno-przyrodniczy).

Posiedzenie w dniu 1. czerwca 1908.
t)  Czł. Niarchlewski zdaje spraw ę z pracy p. J. D u n i n -  

B o r  ko  w s k i  e g o  p. t . . 0 d z ia ła n iu  honiolitycziKMii so li r t ę ­
c iow ych . A utor oznacza kolory m etaycznięgtopień hemolizy krw i­
nek zwierząt następujących: królika, barana, krowy, świni, b»e- 
lęcia i psa. Im trudniej jest oddzielić krw inki od surowicy, tem 
mniej są one wrażliwe na działanie śrijdków hemolizujących. 
S tośunek pomiędzy koncentracyą związków, a stopniem  hemolizy 
nie okazuje żadnej prawidłowości. Hemoliza nie zależy wyląjeźnie 
od ilości wolnych ionów. Granice pomiędzy hemolizą-.c-zę&ciową, 
całkowitą i aglutynacyą ciałek są bardzo wyraźne. Krzywe aglu- 
tynaoyi* są nieciągłe. Badanfe szybkości reakcyi wykazuje: iż za- 
leżnięiod .kcfncentracyi stała reakcyi k -z biegiem czasu maleje, 
pozostaje bez zmiany lub wzrasta, zt* wzrostem koncentracyi k  
zawsze wzrasta. Stosunek % - |-1 0  do-Ag = 4 ,3  u królika, 2,6 u psa, 
Stałą charakterystyczną j j . oznaczono ze 'siałyęh reakcyi i zapo­
mocą m etody M adsena; ij. ze wzrostem tem peratury  wzrasta. Nie 
nhleży oznaczać [t powŁiej 3%'—37°, gdyż pod wpływem tem pe­
ra tu r wyższych ciałka hemolizują się naw et w fizyologicznym 
rozc^ynie soli.

2) Czł. Cybulski przedstawia p racęfp . R. N i t s c h a  p. t 
Poszukiwani^ bakteryi przcci wcholeryczuych u powietrzu.
W edług Miecznikowa zachorowanie na cholewę zależy nietylko od 
obecności bakteryi cholery, ale też i od tego, .czy1 flora przewodu 
pokarm ow ego danego osobnika sprzyja rozwojowi cholery, szy 
nie. Tak też tłómaczy Mieczników »(akt, że W ersal był zawrze 
wolny od cholery, chociaż w Paryżu ona silnie grajt>wała. A utor 
zbadał powietrze w W ersalu i w Paryżu ze względu na obecność 
baktesyi pfzeciwcholerycznych i znalazł w powietrzu, wersalskiein 
11 takich kolonii (t. j. na 19 obojętnych 1 przeciwcholeryczną), 
a w Paryżu 4 takie kolonie (t. j. na 62 obojętnych 1 przeciw- 
choleryczną).

(Treść innych 4 prac, przedstawionych na posiedzeniu, 
przekracza ramy »Przeglądu lękarskiegoĄ.

Towarzystwo lekarskie krakowskie

Posiedzenie dnia 3. czerwca 1908.
Przewodniczy prezes kol. B o rzęę ik i. Obecnych członków 24.
1) Protokół z poprzedniego posiedzenia przyjęto.
2) Prezes kol. B o r z ę c k i ,  przypominając, że za parę dni 

odbędzie się IV. Zjazd lekarzy czeskich, w gorących słow ath 
zachęca do_ wzięcia licznego udziału.

3) Prezeflzaw iadam ia, że na telegram , wysiany na pierwsze 
ppśiedzenie Towarzystwa lek. w Siedlcach, przyszła odpowiedź 
z podziękowaniem.

4) Kol. K o ^ ś t a n e c k i  zawiadamia, że wybrany przez T o­
warzystwo kom itet celem zwalózania gruźlicy postanow ił w za­
sadzie połączyć się z Iwowskiem Towarzystwem  zwalczania g ru ­
źlicy. Również na posiedzeniu subkom itetu postanowiono ułożyć 
pro jek t nowego sta tu tu  Towarzystwa, lltóry o tyle będzie różny 
od starego, że będzie kłćidł główny nacisk na Kola miejscowe, 
a tem  samem przyjdzie do pew nego rodzaju decentrahzacyi. 
N astępnie kol. Kostanecki wnosi, łreby Towarzystwo lekarskie 
powierzyło definitywne załatwienie tej sprawy wybranem u kom i­

\
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tetowi. — \Vniosek jednogłośnie p rz y ję ty  poczem przystąpiono 
do właściwego porządku posiedzenia naukówćgo.

5) Kol. C i e c h a n o w s k i  przedstaw ił i objaśnił: a) Okaz 
ji|i e p ra w ilUo w ego położeniu. nerki, znalezionego przy sekcyi 
16 - miesięcznego dziecka (PS. 402, 190.?). N erka prawa, praw i­
dłowego kH tałtu  i wielkości, znajduje się w prawidłowern połor 
żeniu; tuż poniżej niej po tej samej stronie (prawej) leży druga 
nerka, (która p o w in n a lj leżeć po stronie lewej), zwrócona ku 
tyłowi wnęką, od której odchodzący moczowód w pada do pę­
cherza w miąjscu prawidłowern, t. j. po stronie lewej.;' do taj ni­
żej położonej neiiki dochodzą *2 tę tn iee, z których wyższa, cień­
sza, odchodzi od tętnicy głównej, dolna, grubsza, od tętnicy b io­
drowej wspólnej prawej tuż poniżej podziału aorty ;ro<^ch°dząca 
od nerki żyła wpada do żyły głównej dolnej, b) Okaz zwężają- 
c e g l o d ź w i ^ f k  guza (PM. 148, 190§), wyciętfego przez Doc. 
Dra Rutkowskiego, a złożonego drobnowjylowłftwyłącznie * tkankj

styczne przedłużenie ścięgna Achillesa. O patrunek gipsowy 
utrwalający w silnej '■śppinaćyi z wytworzeniem sklepienia stopy. 
Sposób ten zastosował K. w 4 przypadkach, po raz pierwszy 
5 lat temu. W e wszystjdch przypadkach wynik ^ostateczny 
bardzo dobry.

z) Chłopiec ze złtim;uiiewf chirurgicznej śtsyjki kości ra­
mieniowej, loezonem zapomocą wyciągu w m aksym alnem  od­
prow adzeniu i elewacB. K. zwrócił uwagę na doskonałe wyniki 
czynnościowe przy tej metodzie leczenia, popiimo że anatom i­
czne wjyihki pozostawiają wielg do życzenia.

d ) Dziewczynka 11-letnia po krwawem nastawieniu zwi ­
chnięcia stawu łokciowego, pow ikłanego złamaniem nadkłyk- 
ciów, i wyrzeźbieniu stawu z wynikiem stosunkowo bardzo do­
brym. Ruchomość stawu w yn0„si 63k kąt m aksym alnego zgięcia 
63°, a rozgięcia 128°. Przed operacyą bezwzględnie sztywne usta­
wienie w jpotozeniu zupełnie wyciągniętcm.

Fig. i.

włóknistej, c) Okaz mnogich uchyłków pętl' esowa!ej if 65-le- 
tniej kobiety, (PS. 431, ,J:908jL^ usadowionych w m iejscach silnie 
rozwiniętych przydatków  sieciowych (afpendices epiploic^e). 
d) O-kaz pierw otnego śluzaka serca, wychodzącego z przegrody 
miedzyprzedsionkowej (PS. 3 8 3 4 4 9 0 ^ , a znalezionego przy słRcyi 
3ł> letniej kobiety, zmarłej w śród objawów zwężenia i niedomy-, 
kalnoSc zastawki dv. udzielnej w klinice lekarskie-j U. J. (Przy­
padek ten ma być raobno  opisany).

6) Kol. K a d e r  przedstawił: a) 3 przypadki rakk sutka. 
Mówca operował te przypadki tak, jak i wszwstkie inne, z usu­
nięciem mięśnia piersiowego wielkiego i małego i części m. zę­
batego wielkiego, z wyłuszczeniem wszystkich gruczołów pod 
pachą, oraz tkanki tłuszczowej i łącznej na całej przestrzeni pola 
operacyjnego, zwłaszcza w okolicy naczyń. Mówca operuje tak 
doszczętnie zęsadn^czo każdy przypadek od lat I5((w yjątki są 
bardzo rzadkie). Przy zakładaniu opatrunku pooperacyjnego usta­
wia, Ej. od lat 6 ram ię w położeniu praw ie pozjam em  w celu 
zapewnienia późniejszej swobody ruchów (por. fotografie: fig. 1 , 
2 i 3). Skórę W ,pasze należy BojgŁyć od wew nątrz do klatki 
piersiowej w celu uniknięcia kr.wiakfny.. Pomimo tak doszczętnego 
zabiegu odsetek naw rotów  jest duży.

b) Przypadek obustronnej stupy płaskiej u dziewczyn} 
1 5 -letn iej, operowany przez usuąięcie kości ezółenkowatej i pla-

F ig : 2.

e) Chora 27-letnia z  zapaleniem szpiku kości biodro­
wej. K. zwrócił uwagę na zwodniczoŚSŚi położenia przetok, które 
znajdowały się nizko na udzie, dochodząc aż do kolana; można 
było przypuszczać, że (sprawa wychodzi z uda. Okolica kości 
miednicznej bez^żmiany. Po trepanacyi k. b iodro ite i drenow ał 
K. od strony pośladkowej.

f )  Chory ( 2 6 - letni z przepukliną pachwinową jedno­
stronną, leczoną w Chicago, przez jednorazowe wstrzyknięcie 
paraiiny do i w okolięę kanału pachwinowego. Parafina przed­
stawia się w postaci peloty płaskoowalnej, plastycznej, dosko­
nale zapohięgaj.ącej (w dwa lata po zabiegu) nawrotowi prze­
pukliny. Chory zgłosił się do kliniki z powodu nerwobólu w pa­
chwinie.

g) .Qprócz tvch przypadków  przedstaw ił prof. K ader p re­
parat, nerki z wybitnemi zmianami g-ruźliezemi, pochodzący 
■/ kobiety 22-łetnicj. Chora ta  z powodu bólów w prawym  boku 
i bolesnego oddawania moczu udała się przed 2 laty do jednego 
z lekarzy, który rozpoznał gruźlicę pęchęrza moczowego i leczył 
ją-m iejscow o. Stan chorej ., popraw ił się o tyle, że chora zda­
wała się zupełnie wyleczona. Tymczasem w je le n i  roku ze­
szłego znowu pojawiły się bole w prawym  boku. W  maju roku 
bieżącego chorą przyjęto do kliniki z pow odu ropnia przynerko- 
wego. K. ropień pc^eciął; wydobyła się spora ilość ropy. Na
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drugi dzień chora umarta. ‘Autopsya stwierdziła gruźlicę nerki 
i gruźlicę paiw ego moczowodu z ?upełnem zarośnięciem ujścia 
moczowodu w pęcherzu. K. zaznaczył, jak to już n iejednokro­
tnie czynił, że .gruźlica pęcherza moczowego nigdy się nie zda­
rza samoistnie, ale zawsze (ognisko sprawy ^znajduje się wyżęj,. 
t. j. w nerce. 1 tym  razem należało z stmąego początku usunąć 
nerkę, a gruźlica p^fcherza przeszłahy2- sama przez się,.^

X) Kai. R a d l i ń s k i  przedstaw ił: a) chojego, 1. 29, leczo­
nego z powoflu bardzo silnych przykurćzeń spas tyczny cli 
kończyn dolnych (choroba Littlea). dokonano przecięcia w ty ­
powy spos&b ścięgien zginae^.^ w dolach podkolanowych, ścię­
gien mięśni przy w o lą c y c h , napinaczy powięzi ^s^rejkiej i mm. 
najdłuższych udaSw T 'śftrtorjfoĄ Prócz te g o ^ e le m  zmniejszenia 
przewodnictw a w strzyknięto do obu obnażonych nerwów kulszo- 
wych po 1  ctm .3 K 0°/*»wyskoku {eleok. abs. óV;Pk_jW)/. iroparoĄ  
ccbitti 2<,1o Po paru  miesiącach pStalenia yw gipsie wynik

Piib f #

dobry: chory mqze prośto  stać i chodzić o kijach. Skłęnności 
do naw rotu spastycznego stanu mięsni niema,, przeciwnie je s t 
nieznaczny niedowład w m ięśn iach , łydek i obniżenia czucia 
w okolicach, odpowiadających nerwom kufezowym poniżej w strzy­
knięcia.

%) Chorego 1. 63 ze zwężeniem cewki moczowej pocho­
dzenia tryprow ego. Z powodu jeszcze w części, wiszącej prącia 
rozpoczynającego się szeregu zwężeń, ułożonych na długiej prze­
stąpieni i z powodu niemożności dokonania w ity c h  waruujrach 
typowego wycięcia zw ężeń 'ńctmrJctcriHia\ dokonano przed 
miesiącem uijetrotornii wewnętrznej przyrządem  lYlaińpnnpuvea, 
Obecnie cewka iest drożna dla JyF 24 Kćharrierea.

c) Chorego, który w śród napadu padaczkowego upadł kro­
czem na jakiś tw ardy .przedm iot i po przyjściu do przytom no­
ści zauważył ból na kroczu i krwiomocz. Do kliniki przybył po 
1 2  dniach z wysoką gorączką, naciekiem moczowym krocza 
i objawami urazowego przerwania cewki. Dokonano uretro- 
tomii zewnętrznej i założono cewnik przez prącie i ranę do pę­
cherza. Przednia ściana cewki zachowana, o w ytw o^en iu  tylnej 
przez szwy mowy nie było z poVodu silnego posokowatego za­

każenia rany kroczowej. P rzebiec zupełnie pomyślny. Cewnik na 
kroczu ju ^  — 25 dniach — zakryty ziarniną. Zakażenie pę-

^ r f o z a  nie nas,tąpiłwIwfctopniu znaczniejszym.
d) Kol. R a d l i ń s k i  wspom ina o przypadku zw ę^ni. t r y -  

p ro w y ch  cewki u £frorego 'M -letn iego, którem u przv usiłowa­
niach rozszerzania cewnikami porobiono sze rS S d ró g  fałszywych 
okołocewkowych w dawnych latach poza kliniką .1 IrrlJy zewnę­
trznej uretrotom ii nie_ m o j a  było trałuj” wskutek zmiettto,nych 
w arunkó^’ anątom icznych do pędiergaw ego końca cewki. Zro- 
bjono cięcie nadłonm Ej pęcherza i tą  d rogT  odnaleziono prze­
bieg cewki. Linia zWjpeń za długa do stricture^toyuuii; wskutek 
te g o . założony cewnik obszyto tylko szwami okołocewkowymi. 
PrzTbieg pomyśŁny". W szyscy ci chę^zy m ają^ię zgłaszać ĘLp mie­
siąc do zgłębników,aoia.

8j Kol. T o m a s z e w s k i  przedstaw ił dw a c ia ła  obce, 
pieniądz i gwi^dawkę, k t^ re  wydobył z p rz e ły k u  u trzyle­
tnich dzieci zapom ocą^żofacW skopu z ruchom em  '^ustawieniem 
elektroskopu, pom y^anem  przŚ£ Prof. K adera i dającem  łatwość 
m anipulowania światłem. Pieniądz tkw ił w przełyku 6 tygodni 
i nie wywpłał odleżyny.

9) Kol. N i i s s e n f e l d  przedstaw ia w y n ik i b a d a ń  n a d  
o d d zia ły  w an tem  trffle  i p o k a rm o w e j i chemizmenj traw ienia 
u chorych, u których Wykonano g a s tro e u te ro s to in ię  {poster, retro-

a-ntif eiffatuj^ica modo powodu ziyężeniiimdźwiefcliilta
natury łagodnej ^zwężenie bliznowate po wrżodąje). Badaąiia, prze- 
pffiw aigone na 7(chorych, stwierdziły: a) W  4 przypadkach obecność 
w o ln ^ o  'kw asu ^ In e g o  i^ to su n k i traw ienia praw idłow e; od- 
d;uaływanie treści wybitnie kwaśne; w 3 przypadkach oddzia­

ły w an ie  kwaśne, wolnego kwasu so lnego  b rak ,' kwas mleczny 
wyraźnie obecny. Badimia przeprow adzano w dłuższy czas po 
zabiegu, w jednym  przypadku w 3 lata* dokonanej operam i.

10) Kol. K a sp f ,z y ,k  przedstawią 12-leł,nią chorą z p o ­
wodu w ro d z o n eg o  zwiclntięfciń staw u b io d ro w eg o  lęwego. 
Skf^gSnie kończyny funkcyonal.ne 8Xctm., silne wygięcie, k ręgo­
słupa ku przodowi, chód utrumiio-ąy i niL łytrz^inałyC  dotkliwe 
bole, przy cho(dzeniu. Q ęc  ie roLpq  dłu żnam według Lorenza do- 
thrto mi^dzymiejsniowo do stawu, po podwiązaniu jB Iła d n cm  
naczyń o t\farto  zgrubiałą, przeroskj, i silnie ku górze wycią- 
gm ętą  pocljejłkę, usunięto zgrubiała  i pijzerosie więzadło okrą­
głe, w końcu po pogłębieniu Wydatnem i wymodelowaniu pa­
newki cjerkónano odprowadzenia Iglówki , wciągając odprow a­
dzoną i skręconą na wewjjąfjrz kończynę przy równprfrcĄUiym 
silnym ucisku na k ręt^rz.' W obec silnej antewersyi główki zało­
żono opatiunek ustalający w silnem *sKręceniu około 90" we­
wnątrz i odwiedzeniu (abdukcyij, jD ^ostaw iają^. ostateczną 
Oograwę ustawienia kończyny do następowej osteotomii.

W  dyskusji, jaka wywiązała się z powocju pLeośtaw io- 
lAfclI przez Drą Radlińskiego chorych, Pr#f. K G le r  zaznajgfc, 
że jest zwolennikjgm jedynie tylko urctrStom ii zewnętrznej z wy­
cięciem zwęzenia i camBioBem zszywaniem cewki.

'  SfekretalS: D r CetoiarąiuDri.

Posiedzenie naukowe lekarzy przemyskich
w  sz p ita lu  pow szechnym  dn ia  4. VI. 1908.

Pr^yfrodniczący kol. K ra m a r l^ y ń 'ś j f  i. Jako 'gościa obecln 
lekarze wpjskowi załogi przemyskiej.

1) Kol. H e r m a n  oprowadza zgrom adzonych po oddziale 
C hirurgicznym , przedstaw iając operowanych m. i. ozdrowieńców
pe gasTroenterestomii, po Śródpęcherzowem wyłuszczeniu sterczu 
sposobem  Freyera, po resekcyi staw u kolanowego z 1 'pówodu 
gruźlicy, kilku ćfjorych z wyłuszpfonymi 'gruczolakam i Zołzowymi 
szyj, ch'qj-ą po laparotomii, wykonanej z powodu otorbionego 
roprfefo 'zapalen ia otrzew nej, wywołanego zgorzelinowem zapa- 
leniem ^w yrostka robaczkovrego, chorą po wycięciu *ż.yły odpi- 
szczelowej (v . saphenae imfloris) z powodu wrzodu goleni i t. d

2) Kol. S i is I W e in  a ) zdaje spraw ę z wyników, jakie 
osiągAtjł, lecząc zui ięlcnicnie kośłji adreiiuliną. D otąd leczył 
tym  środkiem  siedem chorych, pięć razy z wynikiem dodatnim , 
dwa razy bez skutku'.s Z obecnie leczonych prgldsta\vfa dwie, 
z których jedną uważa za wyleczoną, u dru^uej zas .Stwierdza 
wybitną poprawę, jakkolw iek leczenić’ rozpoczęto 'dopiero przed 
parom a dniami. ‘ Po wstrzyknięciu, adrenaliny zauważał 'cżęslo 
dreszcz^' i bole głowy. — W dyskusyi przefnawihli -kol. G r a b -  
ś'c h e i d , E  h r 1 i c h ,*1V1 a j e w s k i  i p r e l e g e n t .

b) Kol. S i i s s w e i n  przedstawia chorą, która przód dwoma, 
laty złamała kość ram ieniową prawą. Chora opow iada, że bez­
pośrednio po wypadku zwróoiła się do lekarza, k tóry  założył
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opatrunek ustalający. T en  nie ruszany leżał przez cztery tygo­
dnie. Prżeź cały ten  czas palce miały być obrzękłe i sine. Do­
piero w tydzień po zdjęciu opatrunku  obrzęk ustąpił, lecz spra 
wność kończyny dotychczas nie wróciła. Przedm iotow o stwierdza 
się: oś kości ramieniowej praw idłow a, w dolnej 1/:J nieznaczne 
zgrubienie, odpow iadające miejscu złam ania, dobrze zresztą wy­
gojonego, wybitny zanik mięśni ram ien ia , przedram ienia i ręki, 
ruchy czynne zachowane wszystkie, lecz bardzo upośledzony  
jakby niedowladne, podczas ruchów  czynnych mięśnie drgają: 
czucie nieupośledzona. Zwyrodnienie mięśni jest tu  następ­
stwem zbyt ciasnego i zbyt długo niezmienionego opatrunku 
po złamaniu.

3) Kol. M a ł a n i u k  przedstaw ia chorego, który przysłany 
został do szpitala z pow odu zgorzeli niemal całej golSni. Jak 
z wywiadów wynika, zgorzel wystąpiła w parę-'tygodni po wie- 
lokrotnem złamaniu podudzia pow stania jej n ie m o żn a  sobie 
czem innem wytłumaczyć, jak  tylko tem  , skutkiem  zbyt lu­
źnego opatrunku, odłamki nieodprow adzone zacisnęły śyviatło 
naczyń. D choregó tego goleń odjęto sposobem  Sabanejewa, 
gdyż chory* zyskuje w tedy kikut, na którym  bez dalszych za­
biegów opierać się może bezpośrednio na kuli. - W  dyskusyi 
przem awiał kol. H e r m a n .

4) Kol. D o l i ń s k i  przedstaw ia ć»T chorą , u której przed 
kilkunastom a dniami zreSekował kawał jelita z pow odu zgo­
rzeli w uwięzniętej przepuklinie udowej. Uwięznięcie nie trwało 
naw et 36 godzin. ^Przepuklina była ścienną. ĆŁ'Chorą (zńrgo in- 
taćtaj, u której za^względn na młody wiek wyłuszjeżyd z macicy 
jeden  wielki i dwa* małe włókniaki podsurowicze, zachowując 
2y^sztą nigtkniętą anatom iczną ciągłość narządu rodnego.

5) Kpi. L e n a r t o w i c z  okazuje chorego, przyjętego do 
|szpitala z powodu gruźlicy najądrza , a u którego żyła odgole- 
niowa (V. saphena niagfta) w okolicy dołu owalnego wytwarza 
Ograniczony żylak, naśladujący przepuklinę udową. — W  dysku­
syi kol. M a j e w s k i  wspomina o p rzypadku , w którym  ropień 
zimny, opuszczający się po mięśniu lędźwiowoudowym, naślado­
wał przepuklinę udową.

6) Kol f i e r m a n :  d) sjfosował system atycznie elektrargol 
w zakaźńęm zapaleniu szpiku uda, w septycznem zapaleniu p ę­
cherzyka żĄłcioyjego i t. d. stale z wynikiem lljemnym. Na pod­
stawie dotychcząsowego doświadczenia oS rodku  tym  powiedzieć 
możŁ' H. tylko, że dawki 1 0  g r znosi ustrój bez szkody, a raczej 
obojętnie; ó) natom iast kilka razy przeKonał się II. o dzielności 
fizostygminy, podawanej podskórnie po 1  mlgr, jako -środka po- 
budzćrjącego ruch robaczkowy jelit. W yższość tego środka nad 
analogicznie działającą atropiną polega główniS*tv te m , ,że fizo­
stygm ina niemal całkowicie wolną je s t od działań ubocznych.
c) N astępnie kol. H. okazuje i omawia preparaty  anatomiczne 
z dwóch przypadków  wgłębienia. W pierwszym przypadku 
('invaginatio  aUtca) nastąpiło w głobienie w miejscu przejścia 
okrężnicy zstępującej w pętlę esowatą. Odpochwienie udało się 
bardzó łatw a, poczem wyczuć można było w świetle je lita  guz 
w ielkości m andarynki. Guz sprawiał wrażenie -nowotworu złośli­
wego, przeto z podw ójnego wskazania przystąpiono do wycięcia 
odpow iedniego odcinka kiszki. Operowai-mzmarł wśród objawów 
ostrego zapadu. W  następnym  przypadku z p re p a ra tu , uzyska­
nego w czasie operacyi, okazało s ię , że chodziło o podw ójne 
wgłobienie. W głobienie fifam ^ihatjb 'enterica), jak ie powstało tuż 
przed zastawką Bauhina, wpochwiło najpierw  resztę jelita biodro- 
We^d do kątnicjł, a następnie samo w nią się wsunęło, tworząc 
zwyczajne wgłobienie biodrowx>kątnicze (ileo-coecalis). S tąd to 
podczas operacyi stw ierdzono dwie szyjki. O dprow adzenie mimo 
ponawiane p róby  nie udawało się. Musiano przeto wyciąć całe 
wgłobienie wraz z odpow iednią cjęśęią je lita doprowadzającego, 
kt-órę skutkiem  całkowitego -jam knięcia, trw ającego już piątą 
dobę, znacznym i na rozległej przestrzeni uległo zmianom. Ope­
rowany um arł po pięciu dalszych dniach po operaęyi wśpód ob­
jawów utrzym ującej się niedrożności jelit. W ycięte jelito, na 
którem  p r ic z  zgorzelinowych, innych zmian nie znaleziono, mie­
rzy 160 cm. W .końcu wspomina kol. H. d) o przypadku zgo­
rzeli pętli esowatpj, spowodowanej podwcy-nem okręceniem  się 
tejżelpKoło bsi krezki; c) o śm iertelnym  zatorze tętnicy płuc­
nej w 10  dni po zupełnie gładko przebiegającej operacyi do­
szczętnej wolnej przepukliny pachwinowej i f )  o ujemnym wy 
niku po naciągnięciu nerwów zwoju pachow ego i nastrzy- 
kaniu w każdą gałąjkę po kilka kropel 25% rozczynu siarkanu 
magnowego w początkowym okresie drżąezki poraźnej, kiedy 
to charakterystyczne drgania ograniczone były wyłącznie niemal 
do kończyny górnej prawej. , Sekretarz: Siissieein.

37. Zjazd niem ieckiego T o w a rz y s tw a  chirur­
g iczn eg o  w Berlinie 21— 24 kwietnia 1908.

hodal Dr Adolf Klęsk.

(Ciąg dalszy).
3cS E r d h e i m  i S t u m m e  ('W iedeń): Zmiany przysadki 

mózgowej W  ciąży. Zgrubienia części mi-ęlckich, jak nosa, warg 
i rąk  u ciężarnych mogłyby być w związku, analogicznie do 
alcromegalii, ze zmianami p rĄ sad k i mózgowej. E. i S. badali pod 
tym  wzglęffóm 150 prz-pśadek i stwierdzili powiększenie w Wy­
miarze poprzecznym  i zwiększenie wagi praw ie 2% razy. Na 
przekroju przysadka (zwykle czerwonc^ŚSfra) z końcem ciąży 
przybiera barw ę białą i dopiero w kilka tygodni po porodzie 
odzyskuje praw idłow e zabarwienie. Drobfipwidowo stwierdzili E. 
i S. również zmiany przejściowe.

36) W es(|Sler (Monachium): Próby nad działaniem nie­
mieckiego pocisku z płaszczem niklowym. Próby wykonał
E. w bawarskiej strzelnicy wojskowej na odległość 5® -1 5 0 0  m. 
W lo t strzału jest zwykle zaczerniony od prochu; zaczernienie 
to sięga aż do ścięgna. W ylot postrzału jest zaws;ze większy, 
zwłaszcza w czaszce, na 150 m etrów ; rzadko spotyka się tutaj 
szczeliny. Płaszcz kuli pęka rzadko W ogóle nowy ten  pocisk 
sprawia jednak  uszkodzenia większe.

Chirurgia jamy brzusznej.
37) R o v s u f e  (Kopenhaga): Gastrodiafanoskopia i ga­

stroskopia. R. poleca ze względu na częste trudności rozpo­
znawcze, badanie żołądka także przy operacyi już po jego 
otw arciu wziernikami, do czego podaje odpow iednie naęzędzia, 
dozwalające równocześnie żołądek przy badaniu wydymać.

3S) R u b r i t i u s  (Praga!: W yniki chirurgicznego lecze­
nia niezłośliwych chorób żołądka. N astępow e badania przy­
padków, operowanych z powodu niezłośliwych chorób żołądka, 
stwierdziły 53 prc. w yleczeń, 12 prc. po lepszeń , 8 prc. przeo­
brażeń rakowych.

39) N e u h a u s  (Berlin): W yniki badań czynności żołądka 
ze względu na wpływ gastroenterostomii. W  przypadkach 
badanych w krótki Jczas po gastroeiTtewfetomii spotyka się iwłć 
i sok trzustkow y w żołądku, natom iast już w rok do BKłtora po 
operacyi w wieflufen&zypadkach j uź żółci ani soku trzustkow ego 
w żołądku nie ma, co dow odzi, jżfe żołądćk przyszedł do siebie 
i odźwiernik przepuszcza treść. Należy brać w rachubę także 
bliznowate zaciąganie się otw oru operacyjnego.

40) C redes(Jp rezno): Połączenie żołądka z jelitem z po­
mocą przypalenia. C. n i e ;otw iera św iatła żołądka i jelita, lecz 
przypala ż-egadłem Paąuelina błonę surowiczą i mięsną. Śluzówka 
zostaje 7.5g następowo przeżartą, co zwykle dzieje się 4 —5 dnia. 
T|ieraz chorzy sami odczuwają wtedy podm iotowo poprawę. Spo­
sób ten ma (ppdtug C. wielkie zalety, bo dozwala operowap. zu­
pełnie jałowo. C. operow ał tak  już 8 razy.

41) H e d d a e u s :  Skutki całkowitego wyłączenia jelita 
grubego (przez połączenie jelita biodrow ego z pętlą esowatą). 
Całkowite wyłączenie jelita grubego pociąga za sobą poważne, 
a nieraz góoźne następstw a, powinno też być stosowane jedynie 
w ostateczności.

^5) C a n o n  (Berlin): Wyłączenie jelit przez połączenie 
biodrowo-esowate. W  przypadku wyłączenia jelita grubego 
z pow odu zmian przymiotowych, spostrzegał C. nadzwyczaj silną 
wydzielinę z wyłączonej częśSzi, natom iast biegunki występowały 
stosunkowo rzadko.

43) S c h l o f f e r  (fpąfcruk)■ 0 przewlekłych zapalnych 
guzach powłok brzusznych po operaeyacli przepuklin. W y­
stępujące czasem w peTvien czas po operacyach przepuklin guzy 
w po\vłokach brzusznych nie są nowotworami, lecz przewlekłem! 
zmianami zapalnemi, tworzącem i się około podwiązek.

44) B r a n n e r  (Linz): Operjicya przepukliny pępkowej 
zapomocą zdwojenia płatów. U bytek zakrywa ’B. dwoma pła­
tami (z pochew śk mięśni prostych), połagonymi jeden na drugim .

45) R i t t e r  (Greifswald): Doświadczalne badania nad 
uwięznięoiem przepuklin. R. wywoływał u psów sztucznie 
uwięznięcie jelita, przeciągając pętle przez wązki otwór w płycie 
kauczukowej i wywołując potem  w przeciągniętej pętli prze­
krwienie.

46) R u g ę  (Berlin): Przyczynki do anatomii chirurgi­
cznej dróg żółciowych. Przewód pęcherzykowy wpada bardzo
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r z a d k o  p o d  k ą t e m  o s t r y m  d o  p r z e w o d u  ż ó ł c i o w e g o  w s p ó l n e g o ;  
z w y k l e  b i e g n i e  t u ż  o b o k  p r z e w o d u  w ą t r o b o w e g o ,  n i e r a z  n a w e t  
z  n i m  j e s t  z r o ś n i ę t y  l u b  o t a c z a  g o  g r a j t a r k o w a t o .  D ł u g o ś ć  p r z e ­
w o d u  w a h a  s i ę  o d  2 — 1 1  c m .  P r z e w ó d  w ą t r o b o w y  d z i e l i  s i ę  n i e ­
r a z  n a  g a ł ę z i e  t u ż  p r z y  u j ś c i u  p r z e w o d u  p ę c h e r z y k o w e g o  i  z  t e g o  
p o w o d u  w  p o d o b n y c h  p r z y p a d k a c h  s ą c z k o w a n i e  p r z e w o d u  w ą ­
t r o b o w e g o  o d p r o w a d z a  ż ó ł ć  t y l k o  z  j e d n e g o  p ł a t u  w ą t r o b y .  
Z  t y f c h  t e ż  p o w o d ó w  z a l e c a  R .  j e d y n i e  s ą c z k o w a n i e  p r z e w o d u  
ż ó ł c i o w e g o  w s p ó l n e g o .  ( C .  d .  n . )

Wiadomości zawodow e i ogólno-lekarskie.

M e d y c y n a  sp o łec zn a .  E p id e m io lo g ia .  S ta ty s ty k a .

W y b o r y  do Iz b y  le k a r s k ie j  w  K r a k o w ie .  W e d ł u g  
o b w i e s z c z e n i a  N a m i e s t n i c t w a  w e  L w o w i e  z  d n i a  2 2 .  m a j a  1 9 y 8  r .  
m a j ą  l e k a r z e  z a m i e s z k a l i  i p r a k t y k u j ą c y  w  K r a k o w i e  w y b r a ć  
w  d n i u  3 0 .  c z e r w c a  b .  r .  c z t e r e c h  c z ł o n k ó w  I z b y  l e k a r s k i e j  z a -  
c h o d n i o - g a l i c y j s k i e j  i c z t e r e c h  z a s t ę p c ó w -  P r a w o  w y b i e r a n i a  i w y ­
b i e r a l n o ś c i  m a  k a ż d y  l e k a r z , u p r a w n i o n y  d o  w y k o n y w a n i a  
p r a k t y k i  l e k a r s k i e j ,  j e ż e l i  n i e  z r z e k ł  s i ę  w y r a ź n i e  t e g o  p r a w a ,  
n i e  z o s t a j e  w  c z y n n e j  s ł u ż b i e  w o j s k o w e j  l u b  p r z y  r z ą d o w y c h  
w ł a d z a c h  p o l i t y c z n y c h  i  j e ż e l i  p r z e c i w  n i e m u  n i e m a  d o c h o d z e ­
n i a  w  R a d z i e  h o n o r o w e j  I z b y  l e k a r s k i e j .  M a g i s t r a t  m i a s t a  K r a ­
k o w a  p r z e s y ł a  o b e c n i e  l e k a r z o m ,  u p r a w n i o n y m  d o  w y b o r u ,  k a r t y  
g ł o s o w a n i a ,  k t ó r e  p o  w y p e ł n i e n i u  n a l e ż y  p o d p i s a ć  w  o d p o ­
w i e d n i o  o z n a c z o n e m .  m i e j s c u ,  a l b o w i e m  k a r t y  b e z  p o d p i s u  w y ­
b o r c y  b ę d ą  u z n a n e  z a  n i e w a ż n e .  Z a k l e j o n ą  k a r t ę  g ł o s o w a n i a ^ n a -  
l e ż y  o p a t r z y ć  n a p i s e m :  » K a r t a  g ł o s o w a n i a  d o  I z b y  l e k a r s k i e j « 
i  n a j p ó ź n i e j  w  d n i u  3 0 .  c z e r w c a  b .  r .  o d d a ć ,  l u b  p r z e s ł a ć  
d o  m i e j s k i e g o  U r z ę d u  z d r o w i a  w  K r a k o w i e ,  M ' ó ż n a  j e  t e ż  p r z e 4 
s ł a ć  p o c z t ą ;  n a l e ż y  j e  w  t y m  c e l u  w ł o ż y ć  d o  k o p e r t y ,  o p a t r z o ­
n e j  o d p o w i e d n i m  a d r e s e m .

K o ło  le k i ir z y  fa b ry c z n y c h  w  Ł o d z i,  z a ł o ż o n e  z  i n i -  
c y a t y w y  D r a  S .  S t e r l i n g a  z  p o c z ą t k i e m  r .  b . ,  w y b r a ł o  d o  Z a ­
r z ą d u  ( t .  z w .  » S e k r e t a r y a t u « )  D r  W .  P i n k u s a ,  S .  S k a l s k i e g o  i J .  J o k l a .  
N a  3  z e b r a n i a c h  o r g a n i z a c y j n y c h  K o ł a  o p r a c o w a n o  r e g u l a m i n  
i p o w z i ę t o “ ® s z e r e g  u c h w a ł ,  m i ę d z y  n i e m i  3  w a ż n i e j s z e :  J e d n a  
z  n i c h  o k r e ś l a  w y s o k o ś ć  w y n a g r o d z e n i a  z a  p o m o c  l e k a r s k ą .  d l a  
r o b o t n i k ó w ,  d r u g a  p o s t a n a w i a  u t w o r z e n i e  s t a ł e g o  b i u r a  e k s p e r ­
t y z  l e k a r s k i c h ,  t r z e c i a  z a ś  o p i e w a :  » L e k a r '  f a b r y c z n i  o d m a w i a j ą  
T o w a r z y s t w o m  u b e z p i e c z e ń  w y d a w a n i a  o p i n i i  o s t a t e c z n y c h  o  s k u ­
t k a c h  w y p a d k ó w  p r z y  p r a c y « .  C h o d z i  t u  m i a n o w i c i e  o  o r z e c z e ­
n i a  c o  d < y  s t o p n i a  u t r a t y  z d o l n o ś c i  d o  p r a c y  z a w o d o w e j .  W y d a ­
w a n i e m  t y c h  o r z e c z e ń  z a j m o w a ć  s i . ę  b ę d z i e  o d t ą d  n o w o  u t w o ­
r z o n e  b i u r o  e k s p e r t y z ,  z ł o ż o n e  z  9  c z ł o n k ó w ,  w y b r a n y c h  p r z e z  
K o ł o ,  a  u r z ę d u j ą c y c h  g r u p a m i  p o  3  ( k a ż d a  g r u p a  p r z e z  4  m i e ­
s i ą c e ) .  ( C z a s .  l e k .  5 ) .  li.

S ta n  e p id e m ii w  U a l ie y i .  W  c z a s i e  o d  14. d o  2 0 .  V I .  1 9 0 8  
d o n i e s i o n o  o  n o w y c h  p r z y p a d k a c h  d u r u  p  l a  m i s  L e g  o  w  p o w .  
B ó b r k a  ( H r a n k i  1 ) ,  G n j i ł e k  j a g i e ł .  ( U h e r c e  n i e z a b i t o w s k i e  3 ) ,  H o -  
r o d e n k a  ( D a l e s z o w a  1 ) ) ,  J a w o r ó w  ( J a z ó w  s t a r y  Ę j L i s k o  ( K r z y w e  
1 ) ,  P e c z e n i ż y n '  ( A k r e S ż o r y  2 ,  B e r e z ó w  n .  2 ) ,  R a w a  ( M a n a s t y r e k
1 ) ,  S k a ł a t  ( I w a n i J w k a  3 ,  O k n o  1 ,  K r a s n e  1 ) ,  S o k a l  ( S p a ś ó w  4 ) ,  
S t a n i s ł a w ó w  ( K o m a r ó w  1 ) ,  . Z b o r ó w  ( P l e ś n i a n y  1 ) ,  Z ł o c z j ^ ,  ( R e -  
m i z o w c ć  6) ,  Ż ó ł k i e w  ( D o b W l i n  2).

W  p o w i e c i e  l i s k i m  i  g r ó d e c k i m  d o  p r z e p r o w a d z a n i a  d e -  
z \  n f e k c y i  u ż y w a  s i ę  p r z y r z ą d ó w  p o m y s ł u  D r a  G ą s i o r o w s k i e g o  
» T h e r m «  z  b a r d z o  d o b r y m  s k u t k i e m .  L e k a r z e  d e l e g o w a n i  p o d ­
n o s z ą  z a l e t y  t e g o  p r z y r z ą d u ,  a  m i a n o w i c i e  s p r a w n o ś ć  w  u ż y c i u  
p r z y r z ą d u  i m o ż n o ś ć  s t o s o w a n i a  g o  d o  o d k a ż a n i a  k o ż u c h ó w ,  f u ­
t e r  i t .  p .  p r z e d m i o t ó w ,  k t ó r y c h  w  d o t y c h c z a s  u ż y w a n y c h  p r z y ­
r z ą d a c h  n i e  m o ż n a  b y ł o  o d k a z i ć ,  g d y ż  u l e g a ł y  z n i s z c z e n i u .

Dr T.
Z  ru c h u  lu d n o ś c i w  K r a k o w ie .  O d  1 4 .  d o  2(3'. V I .  1 9 0 8  

u r o d z i ł o  s i ę  d z i e c i  ż y w o  7 7 ,  n i e ż y w o  T ;  z m a r ł o  o s ó b  5 8  CW t e m  
o b c y c h '  2 4 ) ,  z ^ n i c h  z  g r u ź l i c y  1 3  ( 7 ) ,  z a p a l e n i a  p ł u c  3  ( 1 ) ,  b ł o n i c y  
l j  p ł o n i c y  5  y U ,  d u r u  b r z u s z n e g o  1  ( 1 ) .  V .

C h o ro b y  z a k a ź n e  w  K r a k o w ie .  O d  1 4 .  d o  2 f > W l .  1 9 0 8  
z g ł o s z o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  n 6 - J  1  ( w  t e m  o b c y c h  5  f  — ) ,  
k r z t u ś c a  9 ,  p ł o n i c y  1 5  f  5  ( 4  y , B ) ,  o d r y  23 ( 3 ) ,  d u r u  b r z u s z n e g o  
5  f  1  ( 2 *  f  1 ) .  D r Sch.

C h o ro b y  z a k a ź n e  w e - 'L w o w ie .  O d  7 .  d o  2 I T . W I .  1 9 8 8  
z g ł d S ź o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  4  f  —  ( w  t e m  o b c y c h  1  f  — ) ,  
k r z t u ś c a  4 ,  o s p y  1 ,  p ł o n i c y  6 3  j  1 5  ( 5  j -  — ) ,  o d r y  1 4  J  2  d u r u  
b r z u s z n e g o  5  f  1  ( 2  f  — ) ,  g o r ą c z k i  p o ł o g o w e j  1 ,  n a g m i n n e g o  
z a p a l e n i a  o p o n  1 .  D r Leg.

Wiadomości bieżące.
P r o f e s o r  J u l i a n  K o s  i ń s k i ,  o b c h o d z i ć  b ę d z i e  w  d .  3 0 .  b .  m .  

j u b i l e u s z  p ó ł w i e k o w e j  d z i a ł a l n o ś c i  l e k a r s k i ę j , -  k t ó r y  T o w a r z y s t w o  

l e k a r s k i e  w a r s z a w s k i e  u c z c i  u r o c z y s t y m  o b c h o d e m .

P i ę ć d z i e s i ę c i o l e t n i  j u b i l e u s z i p r a c y ,  w  n a s z y m  z a w o d z i e  t a k  

r z a d k i ,  t y m  r a z e m  t e m  ż y j y & z e  b u d z i  u c z u c i a  u  o g ó ł u  l e k a r z y  

p o l s k i c h ,  ż e 1 z ł o t e  t e  g o d y  o b c h o d z i  N e s t o r  c h i r u r g ó w  p o l s k i c h ,  

w y c h o w a w c a  c a ł e g o  s z e j r e g u  p o k o l e ń  l e k a r s k i c h ,  j e d e n M o s t a t n i c h  

p r z e d s t a w i c i e l i  ś w i e t n y c h  t r a d y c y i  w a r s z a w s k i e j  S z k o ł y  g ł ó w n e j ,  

k t ó r y  d z i a ł a l n o ś f c j ą  s W ą  n a u k o w ą ,  p i ś m i e n n i c z ą ,  d y d a k t y c z n ą  

i  p r a k t y c z n ą  z n a k o m i c i e  O j c z y ź n i e  s w e j  s i ę  z a s ł u ż y ł .

N a z w i s k o  s w e  z a p i s a ł  C z c i g o d n y  J u b i l a t  n i e s t a r t y m i  g ł o ­

s k a m i  n a  k a r t a c h  h i s t o r y i  m e d y c y n y  p o l s k i e j  i w  p a m L p i  w s z y s t ­

k i c h  l e k a r z y  n a s z y c h ;  t o t e ż  w  d n i u  J e g o  j u b i l e u s z u  z e  w s z y s t k i c h  

z i e m  n a ś z y p h  p o p ł y n ą  w y r a z y  h o ł d u  i s e r d e c z n e  ż y c z e n i a ,  b y  

w  t a k i e m  z d r o w i u  i  z  t a k ą  ś w i e ż o ś c i ą  u m y s ł u ,  j a k i e  d o  d z i ś  w  s i e ­

d e m d z i e s i ą t y m  p i ą t y m  r o k u  s w e g o  ż y c i a  z a c h o w a ł ,  j e s z c z e ' j a k -  

n a j d ł u ż f t j  p r a c o w a ć  m ó g ł  k u  p o ż y t k o w i  k r a j u  i s p o ł e c z e ń s t w a .

, N a « X V .  Z j a z d  c h i r u r g ó w  p o l s k i e , h ,  o d b y ć , , * s l e  m a j ą c y  
d n i a  1 0 .  i 1 1 .  l i p c a  r .  b .  w  K r a k o w i e ,  z g ł o s z o n o  w  d a l s z y m  
c i ą g u  n a s t ę p u j ą c e  w y k ł a d y :

1 6 )  B r o n i s ł a w  S z e r s z y ń s k i  ( W a r s z a w a ) :  O  w p ł y w i e  c h a - ,  
l e e y s t e n t e r o s t o m i i  n a  u s t r ó j .  ( P r a c a  d o ś w i a d c z a l n a  w y k o n a n a  
w s p ó l n i e  z  S t .  H u b i c k i  m ) .

1 7 )  A n t o n i  L e ś n i o w s k i  ( W a r s z a w a ) :  W  s p r a w i e  g r u ­
c z o ł ó w  p r z y t a r c z y c o w y c h  (glaMidlle*paratJi$rre<rtjffiaift.

l S j W P r o f .  A l e k s a n d e r  R o s n e r  ( K r a k ó w ^ * ,  C h o r i o n e p i t h e -  
l i o m a  m a l i g n u m  ( z  d e m .  p r e p . ) .

1 9 )  T e n ż e :  O  s k o m b i n o w a n e m  z n i e c z u l e n i u  s k o p o l a m i n ą  
i  t r o p a k o k a i n ą .

2 0 )  F r i e d i k e r  ( K r a k ó w ) :  O  r ó w n o c z e s n e m  p o j a w i e n i u  
s i ę  r a k a  ™ « a ł ą d k u  i j a j n i k a c h .

2 1 )  M o r a w s k i  ( K r a k ó w ) :  T u b e r c u l o s i s  s a l p i n g u m  ( z  d e m .  
p r e p a r a t ó w ) .

2 2 )  O w s i ń ś k i  \  ( K r a k ó w ) :  W ł ó k n i a k  c e w k i  m o c z o w e j  
( z  d e m .  p r e p a r a t ó w ) .

2 3 )  P r z y b y l s k i  ( K r a k ó w ) : T e m a t  z a s t r z e ż o n y .
2 4 )  P r o f .  R o m a n  B a r ą c z  ( L w ó w ) :  W  s p r a w i e  l e c z e n i a  

p r o m i e n i c y .
2 4 )  T e n ż e :  P r z y c z y n e k  d o  c h i r u r g i c z n e g o  l e c z e n i a  r w y  

k u l s z e w e j .
2 6 )  T e n ż e :  Z e b r a  s z y j n e ,  a  c h o r o b a  R a y n a u d a .
37 )  T e n ż e :  O  o d j ę c i u  k o ń c z y n y  p r z y  r o p o w i c y  (fhlegmong).
2 8 )  C h l u m s k y  ( K r a k ó w ) :  O  l e c z e n i u  g r u ź l i c y  k o ś c i

i  s t a w ó w .
K u r s a * d l i i  l e k a r z y  o d b ę d ą  s i ę  w  r o k u  b i e ż ą c y m  w  m i e ­

s i ą c u  g r u d n i u  n a  W y d z i a l e  l e k a r s k i m  w e  L w o w i e .
K r a k ó w .  W y b o r y  d o  I z b y  l e k a r s k i e j  z a c h o d n i o - g a l i c y j s j d e j  

n a  n a j b l i ż s z ą  k a d e n c y ę  o d b ę d ą  s i ę  3 0 .  b .  m .  U b o l e w a ć  n a l e ż y ,  
ż e  t e r m i n  o g ł o s z o n o  w  d z i e n n i k a c h  z a l e d w o  n a  t y d z i e ń  p r z e d  
w y b o r a m i ,  t .  j .  2 3 .  c z e r w c a ,  c h o c i a ż  N a m i e s t n i c t w o  w y d a ł o  
o b w i e s z c z e n i e  o  w y b o r a c h  j u ż  p r z e i d  m i e s i ą c e m ,  22 . m a j a .

—  D y p l o m  d o k t o r s k i  u z y s k a ł  p .  R u d o l f  L a c h ,  r o d e m  
z  R y g l i c  w  G a l i c y i .

—  Z a s t ę p s t w a  z a  l e k a r z y  o b j ą ć  m o ż n a  n a  2 — 3  m i e s i ę c y  
n a  Ś l ą s k u  a u s t r y a c k i m  w  K a r w i n i e  i w  J a b ł o n k o w i e .  W i a d o m o ś c i
0  z a s t ę p s t w i e  w  K a r w i n i e  ( p r z y t k a c i e  b r a c k i e j :  d z i e n n i e  1 5  k o r o n ,  
e w e n t u a l n e  d o c h o d y i  z  p r a k t y k i  p r y w a t n e j ,  m i e s z k a n i e ,  w i k t ,  p o ­
w ó z  n a  w y j a z d y  d o  c h o r y c h )  u d z i e l i  D r  J a n  B u z e k ' ( D o m b r o w a ,  
Ś l ą s k  a u s t f . ) ,  —  o  z a s t ę p s t w i e  w  J a b ł o n k o w i e  D r  S i k o r a  ( J a b ł o n k ó w ) .

—  W  ł a ź n i  l u d o w e j  w  K r a k o w i e , , z a ł o ż o n e j  p r z e z  M i e j s k ą  
K a s ę  o s z c z ę d n o ś c i ,  w y d a n o  o d  z a ł o ż e n i a ,  t .  j .  p r ą e z  1 3 '  m i e s i ę c y
1 2 4  d n i  5 0 , 2 7 6  k ą p i e l i .  N a  z a ł o ż e n i e  i n s t y t u c y i  o c h r o n y  d z i e c i  
w  K r a k o w i e  p r z e z n a c z y ł a  K a s a  ś w i e ż o  l O O j w D O  K .

L w ó w .  P r o f  D r  A n t o n i  M a r s  w y b r a n y  z o s t a ł  r e k t o r e m  
u u i w e r s y t e t u  n a  r .  1 9 0 8 ) 9 .

—  N a  d o r o c z n e m  W a l n e m  Z g r o m a d z e n i u  T o w a r z y s t w a
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h i g i e n i c z n e g o  w  d .  2 2 .  V I .  b .  r .  w y b r a n i  z o s t a l i  d o  w y d z i a ł u .  D r  
J l f t z e f  - M e r u n o w i c z ,  S A z ę p a n  M i k o ł a j s k i ,  O g ó r e k - P a n -  
k o w a ,  E .  P i a s e c k i ,  K .  Z g ó r ^ k i  i  A .  K u h n .

W a r s z a w a . N a  o r g a n i z a c y j n e m  z e b r a n i u  T o w a r z y s t w a  
p r z e c i w g r u ź l i c z e g o ,  o d b y t e m  w  d .  C » .  V I .  1 9 0 8  p o d .  . p r z e w o d n i ­
c t w e m  P r o f .  K o s i ń s k i e g o ,  w y b r a n o  1 2  c z ł o n k ó w  R a d y  i  4  
z a s j ę p ę p w ;  w ś r ó d  n i c h  w y b r a n i  z o s t a l i  z  l e k a r z y :  D r  A .  S o k o ­
ł o w s k i ,  D u n i n ,  H e w e l k e ,  J .  J a w o r s k i ,  R .  D ę b i ń s k i ,  G e i s l e r ,  E h o -  
d e c k i .  N a  p i e r w s z e m f e i ś  ,p o s i e d z e n i u  R a d y  w  d .  2 0 .  V I  w y b r a n o  
p r e z e s e m  D r  A l f r e d a  S o k o ł o w s k i e g o .  N a  t e m ż e  p o s i e d z e n i u  
' y y b r a n o  k i l k a  k o m i s y i B f i n a n s o S w ą ,  r e d a k c y j n ą  i t .  p . ) ,  z a j m o w a n o  
s i ę  s p r a w ą  r o z p o w s z e c h n i e r y a  b r o s z u r y  D r  Ł a g o w s k i e g o ,  s p r a w ą  
o d k a ż a n i a  m i e s z k a ń  w  f P e t n i s k a c h  i  n a d z o r u  n a d  m l e k i e m .

—  S b s n o w i c l d  o d d z i a ł  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  c z ę s t o ­
c h o w s k i e g o  p r z y s t ą p i ł  d o  z e b r a n i a  s t a t y s t y k i  g r u ź l i c y  w ś r ó d  r o ­
b o t n i k ó w  w  Z a g ł ę b i u  D ą b r o w s k i e m  z a p o m o c ą  f e w e s t y o n a r y u s z a ,  
u ł o ż o n e g o  p r z e ?  M .  W o ł k o w i c z a .

Z  ró ż n y c h  ą t r o i l .  P r u s k i e  m i n i s t e r s t w o  o ś w i a t y  s p r z e c i ­
w i ł o  s i ę  z e  w z g l ę d ó w  z a s a d n i c z y c h  h a b i l i t a c y o m  k o b i e t , u g o d z i ł o  
s i ę  z a ś  n a  d o p u s z c z e n i e  k o b i e t  d o  i m m a t r b k u l a c y i .

—  P r z y r z ą d ó w  d e z y n f e k c j ą n y c h  j e s t  o b e c n i e  w  P r u s i e c h  
3 , 7 2 - 5  ( 1 , 0 6 6  p a r o w y c h ,  2*659 f o r m a l i n o w y rc h ) ,  e g z a m i n o w a n y c h  
d e z y n f e k t o r ó w  2 , 7 0 3 .

—  O l b r z y m i  d a r  o f i a r o w a ł  l o r d  • M o u n t T S t e p h e n  s z p i t a l o w i  
i m .  k r ó l a  E d w a r d a  w  L o n d y n i e ,  s k ł a d a j ą c  t r z y k r o t n i e  p o  5  m i ­
l i o n ó w  k o r o n .

—  W  C z e r n i o w c a ę h  z a s z e d ł  t r a g i c z n y  p r z y p a d e k  p r a c o ­
w n i a n e g o  z a k a ż e n i a  n o s a c i z n ą .  P r o f .  J . u k s c h ,  k t ó r e m u  p ę k ł a  p r o ­
b ó w k a  z  h o d o w l ą ,  w y s z e d ł  w p r a w d z i e  j a k  d o t ą d  c a ł o ,  a l e  a s y s t e n t  
A r n o s t ,  o r a ? ,  u r z ę d n i k  i s ł u ż ą c y  z a k ł a d u  z m a r l i .

M ia n o w a n i : a s y s t e n t a m i - e k s t e r n a m i  s z j n t a l i  w a r s z a w s k i c h  
l e k a r z e :  W .  G  o  ź  d  z  i  c k  i , « » 0  1 b  r  a  c  h  t , S z p i k o w s k i ,  G a r -
s z y ń s k i ,  E t t i n g e r ,  K a c z y ń s k i ,  K o n a r e « e w s k a ,  R e k l e -  
w S s k i ,  K u l e s z a ,  M a m r o t ;  l e k a r k ą  m i e j s c o w ą  s z p i t a l a  J a n a  
H o ż e g o  S .  S u s z c z y ń s k a ;  l e k a r z a m i  a m b u l a t o r y ó w  s z p i t a l n y c h  
w  W a r s z a w i e :  E l j a s z b e r g ,  S a l b e r g ,  H e r c ,  H o ł u b ,  v o n  
I I  e  r  c .

A r t y k u ł y  o r y g in a ln e  w  p o ls k ic h  p is m a c h  le k a r s k ic h  
w  c z e rw c u  1 0 0 8 :  I Suzeta lekarska N r  2 1 — fjm rA . . - A .  H e i m  a  n :  
Z  k a z u i s t y k i  p q ę a £ e ń  u r a z o w y c h  u c h a „  j C  y  k  o  w  s  k  i : ( d o k . ) .  B a r ­
s z c z e w s k i :  P o d s t a w y  i z a s a d y  r a d y e d y a g n o s t y k i  k l i n i c z n e j  
c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h .  J .  J a w o r s k i :  Z d r o j o w i s k a  i u z d r o w i s k a :  
R a b k a ,  Z a k o p a n e ,  S z c s a w n i c a ,  Ż e g i e s t ó w ,  K r y n i c a .  F i l i p k i e ­
w i c z ;  E t y o l o g i a  i  w y n i k i  l e c z e n i a  r w y  k & l s z o w e j  n a  p o d ^ j a w i e  
1 0 2 3  s p o s t r z e g a n y c h  p r z y p a d k ó w .  —  medycyna i Knonika  /&■- 
karska N r  22- ^ 2g ;  E  n  d  e  1 m  a  n  n , . ( l d o k . ) .  K l ę s k n T ę ż e c  ( s p r a -  
w t g d a n i e  p o g l ą d o w e ) .  N o w a k  S t . :  W  s p r a w i e  z a s a d y  p o s ś ę p o -  
w u n i a  j ł ^ k a a r s k i a g a  p r z y  p o p r z e c z n y c h  z a n i e d b a n y c h  p o ł o ż e n i a c h  
p ł o d u .  R . &  e t  k  o  w  s  k  i : W  s p r a w i e  l e c z e n i a  o t y ł o ś c i .  K o  r y b  u  t -  
D a s z k i e w i c z :  P r z y p a d e k  w ł d ś n i c y  u  1 5 - l ę t n i e g o  c h ł o p c a .
B i e h l e r  M a t y l d a : ‘- P r z y c z y n e k  d o  b a d a ń  n a d  m l e k i e m  k o b i e c e m ,  
j a k o  ź t ó d ł e m  g r u ź l i c y .  H e r t z :  D w a  p r z y p a d k i  k r w o t o c z n e g o  
z a p a l e n i a  n e r e k  w  p r z e b i e g u  n i e d o s t a t e c z n o ś c i  z a s t a w e k  a o r t y .  
—  Tygodnik leka.rsfJĘfł^22— 2£ : E h r l i c h :  P i j z y c z y n e l f . d o  h e ­
b o s t e o t o m i i .  S  m  u  ż  y  ń  s  k  i . J e .  d . J .  R - e  i s : j j o d , p o r n i e n i e  R o m e r a  
w  p r z y p a d ł y c h  w r z o d u  p e ł z a j ą c e g o  r o g ó w k a  B l u m e n f e l d :  
O  p t ń b a c h  S ę r o d y a g n o s i l y e z n y c h  w  k i l e .  j H e r m a n :  P o d w ó j n y  
k r w i a k  z e w n ą t r z o p o n o w y  p o  u r a z i e .  —  Pemri&inik Tozmrs. le­
karskiego uwarse., zesz. I I :  R o t s t a d t :  B a d a n i a  d o ś w i a d c z a l n e  
z  d z i a d z i n y  t r o f i k i  m i ę ś n i .  j £ e  d  r o  y  ć  ( c .  d . ^ i  —  Nospiny lekar­
skie JNr 6 : S  o  ł o  m  o  w  i  c z :  O  o ś r o d k a c h  ś l i n i a n k i  p o d s z c z ę k o w e j .  
K i e c k i  i W r z o s e k :  W  s p r a t e j e  p r z e c h o d z e n i a  m i k r o b ó w ,  w e  
k r w i  k r ą ż ą c y c h ,  d o  m o o ż u .  B o l e w s k i :  D w a  p r z y p a d k i  r o p n i a  
l e w e g o  p ł a t u  s k r o n i o w e g o ,  p o c h o d z e n i a  u s z n e g o .  F L e r m a n -  
K i l k a  u w a g  o  p o s t ę p o w a n i u  w o b e c  p r z e p u k l i n  u w i ę z n i ę t y p h  
S 2p . n i  a n :  T ó r j a i c l  ' j a j n i k a  z  o s o b l i w ą w z a w a r t o f ę i ą .  —  Czasopismo 
lekarskie N r :  H e l m a n :  O b e c n y  s t a n  w i e d z y  o  g u z a c h  n o s o -  
g a r d z i e l o w y c h  o r g z  p r z y c z y ą o k  d o  k a z u i s t y k i  o m a w i a n y c h  g u ­
z ó w .  M a y b a u m :  O  p r z y j ę t e m  o b e c n i e  l e c z e n i u  o s t r o g o  ? a p a -  
l e n u i  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  B r u d z i ń s k i :  I I .  S p r a w o z d a n i e  
r O ( y h < e  z  d z i a l a l n p i ? $  s z p i t a k i  A n n y - M a r - y i  z a  r o k  J . 9 0 7 .  P u ł a ­
w s k i ;  . S p r a w o z d a n i e  l e - k a r s k ś - i ^ z  z a k ł a d u  w  N a ł ę a z o w i e  z a  r o k  
1 9 0 7 .  —  k okulistyczny Nr.. 4.— g : R  u  m  s  z  e - w  j  c  z  : O  w o ­
l e m  o t a u .  R o , s e n h a u c . h :  P r z y e z y n e k  d o  e t y o l o g i i  o w r z o d ź e ń  
r o g ó w k o w y c h .  —  Kroniha.rientystymna N r  6 : L  e  y  z  e r  o  t v  i c  z :  
O  u ś p i e n i u  c h l o r o f o r m o w e m  w  g a b i n e c i e  d e n t y s t y .  K l e j n :  
O  d o r a ź n O m  p l o m b o w a n i u  z ę b ó w ,  d o t k n i ę t y c h  z a p a l e n i e m  m i a z g i .  
F r  i e  d l  a  n  d e j : :  O  n a d t l e n k u  w o d o r u  i i z a s t o s o w a n i u  j g g o  w  s t o ­
m a t o l o g i i .  —  Przegląd higieniczny N r  6 : D a l s z y  c i ą g  a r t y k u ł ó w  
K a r w o w s k i e g o ,  M a ś l a n k i  i  B r u c h n a l s  k i e g o .  —  Zdro­

wie N r  *6 ': J .  j a w o r s k i .  1 )  P o p i e r a j m y  p o l s k i e  z d r o j o w i s k a  
i  u z d r o w j s k a . _  2 )  Z d r o j o w i s k a  i  u z d r o w i s k a :  R a b h a ,  Z a k o p a n e ,  
S z c z a w n i c a ,  Ż e g i e s t ó w ,  K r y n i c a .  3 )  S p r a w a  r e k l a m o w a n i a  z d r o ­
j o w i s k  i u z d r o w i s k .  S o k o ł o w s k i :  N a d  m o r z e .  P o l a k :  P o d ­
s t a w y  h i g i e n i c z n e  d o  o p r a c o w a n i a  p r o j e k t u  s z p i t a l a  d l a  c h o r ó b  
z a k a ź n y c h .  —  Glos lekarzy N r  1 1 — 1 2 : W e i n s b - e r g :  W  s p r a ­
w i e  o r g a n i z a c y ; l e k a r z y .  K l ę s k :  P r o s t y t u c y a  w  J a p o n i i .  —  P r ó b y  
z b l i ż e n i a  w z a j e m n e g o  l e k a r z y  n a r o d o w o ś c i  s ł o w i a ń s k i c h .  —  P r o -  
j e k t t  r z ą d o w y  u s t a w y  o  w y k o n y w a n i u  s z t u k i  w p r a w i a n i a  z ę b ó w  
i  t .  d .  —  W y b o r y  d o  I z b y  w s c h o d n i o - g a l i c y j s k i e j .  —  G a l i c y j s k a  
K a s a  d l a  c h o r j f c b  l e k a r z y .  —  S p r a w o z d a n i e  T o w a r z y s t w a  h i g i e ­
n i c z n e g o  z a  r .  1 9 0 7 .  —  A n k i e t a  m i ę d z y n a r o d o w a  w  s p r a w i e  t a ­
j e m n i c y  l e k a r s k i e j .  —  K L ę s k :  W  s p r a w i e  t .  z w 1. s o k u  m i ę s a e g o  
» P u r o « .  —  M i k o ł a j s k i -  U s t a w a  o  z w a l c z a n i u  c h o r ó b  z a k a ­
ź n y c h  ( ę .  d . ) .

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n i :
Prof. dr S ta n is ła w  C ie c h a n o w sk i .

W oda
K r o ś c i e ń s k ą

ze  z d r o ju  S te fa n a

«  p  " " f !u is 
^.2 £

a r  2 &
p  js o  

tó . 3  
* 5 ^ 3

g §^o o bardzo korzystnym  składzie chemicznym i nader g ^
m iłym  smaku, poleca sie ja k o  woda kra jo w a opiece g §

206O . g
O M i pamięci P. T . lekarzy polskich. CS3 S3

INSTYTUT ZflHDEROWSKl
l o t c e  m e c m m j i  i
w c Lw ow ie, ni. R om anow icza l  3. (Telefon 1 0 2 0 ).
W s k a z a n ia  : 1. C h o r o b y  s e r c a  i  n a m y ń  f e r w . ,  p ł u c  ( d u s z n i c a  

i  r e z ę d m a .  s t a r e  n i e ż y t y ) ,  n i e d o w ł a d  k i s z e k ,  g o ś c i e c  i  d n a ,  

O t y ł o ś ! : .  c h o r o b y  n e r w o w e  ( b e z s e n n o ś ć ,  b ó l  g ł o w y ) ,  b ł ę d n i c a ,  

c h k r z y c a  i  t .  d .  229
2 . Z b o c z e n i ^  o r t o p e d y c z n e :  ® & ® y ,  s c c ł i o s i s ,  l u x a t i o  c o r i g . ,  

p e s  v a r u s  e t o .  L e c z e n i e  m a c h i n a m i  s y s t e w i u  Z  A N D  E R A  
i  g o r ą c e m  p o w ie tr z e m .

Wyrób gorsetów i  przyrządów ortopedycznych (syst, H e s s i n g a )  pod k ie­
runkiem D o c .  D r a  G a b r y s z e w s k i e g o  i D r a  W o j t k o w s k i e g o .

. i f j g j J K g i p s Z f  i  f i i i i u r f c

N ajlepsze skutki w nieżytach źofadka i pęcherza , ja k o te ż  dróg  
oddechow ych.

P ro sp ek ty  ro z sy ła  na zad an ie  B run n en  - U n terneh m ung K ro n d o rf bei 
K arlsb a d  lub też G en era ln a  rep reze n ta cya  d la  G a lic y i  i B u k o w in y : 

K ra k ó w . G ro d zk a  4-ft. L w ó w . S y k  et lisk a  81 .

KRAKÓW, UL. ZyBLiKIEWICZA 9

ZAKŁAD ZANDERA
dla leczenia mechanicznego.
LECZNICA C&IRURGICZNO- ORTOPEDYCZNA.
O ryginalne ap a ra ty  Z andera. — G im nastyka lecznicza. — W yrób gorsetów , 
pasów  brzusznych , sztucznych kończyn i t . d . — Leczenie gorącem  pow ie­

trzem . — M ięsienie. — E lektryzow anie.

A P A R A T  R O E N T G E N A .  -  S A L A  O P E R A C Y J N A .
POKOJE DLA CHORYCH. 123

Z A K Ł A D  O T W A R T Y  od  9 -1 -e j  i  od  4 - 6 - e j  

M ERZ. Dr STASZEW SKI. Dr W ACHTEL

j
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Z u p e ł n i e  n i e t r u j ą c y  i n i e ­
ci r a ź n i  a c y ,  d a j ą c y  s i ę  w y j a ­
ł o w i ć  p r o s z e k  d o  p o s y ­

p y w a n i a  r a n .  T r z y  r a n a c h  j a ł o w y c h  p r z e s z k a d z a  x e r o f o r i n  
w  g r u b e j  w a r s t w i e  z l e p i a n i u  s i ę  r a n y  i o p a t r u n k u ,  z a t r z y m a n i u  s i ę  
w y d z i e l i n y ,  r o p i e n i u  w  s z w a c h  i  t .  d .  P r z y  O p a r z e n i a c h  u s t ę p u j ą  
n a t y c h m i a s t  n i e z n o ś n e  p o p r z e d n i o  b ó l e  i  r a n a  p o k r y w a  s i ę  s z y b k o  
n a s k ó r k i e m  p r z y  s k ą p e j  w y d z i e l i n i e  w ś r ó d  t w o r z e n i a  s i ę  g ł a d k i c h  
d e l i k a t n y c h  b l i z n .

n i u  ś r ó d ż y l n e m  i  w  p o s t a c i  w l e w a ń  d a j ą c y c h  s i ę  ł a t w o  z a s t o s o ­
w a ć .  D o  w l e w a ń  c o  1 l a r g o  I o w y  e h  p o c z ą t k o w o  d u ż e  d a w k i ,  2  d o  5  g  
n a  1 0 0  g .  w o d y  d z i e n n i e ,  p ó ź n i e j  0 , 5  d o  1  g .  n a  5 0  d o  1 0 0  g .  w o d y  
p r z e z  2 d o  H t y g o d n i .

Tp p f g  ( D w u g a r b n i k  b i s m u t u ) .  B a r -  
d z o  s k u t e c z n y ,  w y g o d n y  d o  

z a ż y w a n i a ,  t a n i  l e k  ś c i ą ­
g a j ą c y  j e l i t a ,  ł ą c z ą c y  d z i a ł a n i e  b i s m u t u  i  t a n n i n y .  D z i a ł a  t a m  

g d z i e  i n n e  ś r o d k i  z a w o d z ą .

P r ó b k i  i p i ś m i e n n i c t w o  r o z s y ł a :  2  a

Chemisclie Fabrik von Heyden, Radebeul-Drezno.

SWOSZOWICE
B 300

Dr JO ZEF BOGDANIE,
E. PRYMARYUSZ SZPITALA KRAJOW EG O.

(jUTTflPLASTy
Beiercdorfa gutaperkowe muśliny pla­
strowe według prof. Dra P. 6 . Unny,

o d z n a c z a j ą c e  s i ę  przed  w szy s tk im i in nym i p la ­
s tram i le c z n ic z y m i p rzez

skuteczność! siłę przylepienia! trwałość!
Guttaplasty zawierają leki, rozdzielone najdokładniej i naj- 
jednostajniej, zatopione w zupełnie niedrażniącej i silnie 

Hepkiej podstawowej masie kauczukowej. Roztarte one są 
na nieprzepuszczalną walstwę muślinu gutaperkowego, 
pod .którą zdolność wchłaniania skóry i działanie leków 
w gfąb wybitnie się wzmagają. Przy umiejętnem obcho­
dzeniu się zachowują latami silę lepkości i skuteczność. S.j 
skuteczniejsze od wszystkich innych plastrów leczniczych 
i przedstawiają oszczędność w porównaniu z  maściami-

Najwięcej u ż y w a n e  b y w a ją :
Guttaplast Nr 24 z zincum oxydatum 

Nr 15 z rtęcią
Nr 16 z kwasem karbolowym i rtęcią 
Nr 10 z kwasem salicylowym 
Nr 2 z kwasem borowym.

Próbki, piśmiennictwo i w ykazy bezpłatnie.

P. B E I E R S D 0 R F  et Co., Hamburg

14 a

3 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  H  ’  " " "  .. .. .. .. .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ........ ....... w
K p g w c I  £t C o  f a b r y k a  c h e m . ,  K o l n  a .  K h .

3ANGUINAL
bardzo skuteczny, łatwo ulegający wessaniu i wygodny p rze tw ór  k rw i i ze ia z a  polecany najusilniej przez wielu 
wybitnych autorów le czen ia  n ie d o k r e w n o śc i  i b łęd n icy  i ich następstw, — Po długoletniem stosowaniu wypró­

bowana postać poda wania:

Pilulae SanguinaSls Krewel
jakoteio ich połączenia z creosot. ,  gu a ja c o l .  carb., acid. a reen icos . ,  chinin, mur., jo d .  pur., tch tyo l . ,  natr . cln-

nam ylic . ,  extract .  rhei., lecith in . ,  v a n a d in . ,  p e n to x y d .

k

FI

Liquor Sanguinalis Krewel
bardzo łatwo ulegający tra neniu płynny przetwór żelaza, szczególnie do praktyki kobiecej i dziecięcej stosowny 
Możrna otrzymać również w następujących wypróbowanych połączeniach: Liij. sanguinal. C. maltc, liq. sanguinal.

jc. lecithin., Iiq. sanguinal. c. vanaain. jakoteż jako smaczna

sanguinalowa zawiesina tranu 23
według dra Goldmana, bardzo skuteczny, 

1 d K illU l zupinie nietrujący Środek czerwio-  
gubny zarówno przeciw tasiemcowi jakoteż przeciw tę 
goryjcowi, gliście dźdźownicowatej i robaczkowej, wy­
próbowany. Kołaczyki taeniolowe dla dzieci, zamiast 

kołaczyków santoninowych.

według dra Staedlera polecana gorąco 
i ł j f  U l  f i l i  do leczenia krztuśca, zupełnie nie- 

szkodlivya, prosta w użyciu, sprawia w krotce zmniej­
szenie się liczby napadów. y

Wdechiwania vaporinowe używane także zapobiegawczo.

P r ó b k i  i p i ś m i e n n i c t w o  a o  r o z p o r z ą d z e n i a !

SkM jen er a ln y  n a  Austro-Węgry: Alle k. k. Peldapotheke Wien f. Sfephansplatz 8.
d K9 2
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Spis le k a r z y  ordynujących w miejscach kąpielowych.
Ogłoszenie płatne. ( N a ś l a d o w n i c t w o  z a s t r z e ż o n e ) .

I. Zdrojowiska krajowe:
Iwonicz.

D r  G ć lb r y s z e w s k i  A . ,  D o c .  c h i r u r g i i ,  l e k a r z  z a k ła d o w y  
(o rd  od 2 0  C zerw ca) .

D r  T u r z a ń s k i  G r z e g o r z  J a r o s ł a w ,  B a z a r  o b o k  p ocz ty .

Kosów.
D r  T a r n a w s k i  A  ”, (za  K ołom yją ,) .  L e c z n ic a  w łs^n a .

K rynica.
D r  O erc h a  M a k s y m i l ia n ,  ( , , D o m e k * ^ z w a j c a r s k i “ ).
D r  D ę b ic k i  K le m e n s ,  ( „ P o d  Je le n ie m ) .
D r  L e w i c k i  S t a n i s ł a w ,  W illa ,  „ p ^ d  T r ą b k ą ' 1.

Rabka.
D r  C h o l e w i c z  F r .
D r  S u p i ń s k i  E . ,  l e k a r z  z a k ła d o w y .

R ym anów
D r  B i e l e c k i  I g n a c y ,  l e k a r z  o k rę g o w y .- .
D r  R e g i e c  J a n .

Szczawnica.
D r  G ó r s k i  K s a w e r y ,  b. l e k a r z  z a k ła d o w y  (z im ą  w Abacyi).  
D r H a m m e r s c l i l a g  R u d o l f ,  (D e m  „ A ty l l a " ) .  
D Y K o ł a c z k o w s k i  J . ,  z a k ła d  w ec jp leczn iczy  „ M ie d z iu ś “ . 
D r  S z u m o w s k i ,  O b o k  z d r o j u  Jó z e f in y .

T ruskaw iee.
D r  K r z y ż a n o w s k i  Eclm., r a d c a  ces., l e k a r z  z a k ła d o w y .  
D r  P e l c z a r  Z e n o n .
D r  P i a s e h i l  Ta,d., l e k a r z  zak ła d . ,  b. a sy s t .  U n.,  sek . szp. lw o w .

Żegiestów.
D r  P i o t r o w s k i  T y m o t e u s z ,  l e k a r z  z a k ła d o w y .

II. Zdro jow iska  zagraniczne:
Bad Nauheim.

D r  R o w i ń s k i ,  F i i r s t e n s t r .  14.

Baden.
D r  K k .n m e r U n g  H e n r y k ,  l e k a r z  z d ro jo w y ,  R e n n g a s s g ^ 3 .

Bad Hall (Austrya g4rna).
D r  F e u e r s t e i n  L e o n ,  b. a sy s t .  U n iw .  lw ow . („ Y i l l a  S o l l ra d l" ) .

Cieplice trenezyńskie .
D r  F i l i p k i e w i c z  S .,  l e k a r z  z a k ła d o w y .
D r  Wjt.br F r a n c i s z e k ,  l e k a r z  z a k ła d o w y .

Franzensbad.
D r  S t e i n s b e r g ,  z a k ła d  i p e n s y o n a t  le c z n .  w e  w ła sn e j  w ill i .

Gleiełienbepg.
D r  B u i i k o w s k i  S ta n . ,  r a d c a  ces., (Y il la  „Hofling<ĄJ ‘ V II . ) .

Kissingen.
D r  C h ł a p o w s k i ,  r a d c a  s a n i t a r n y .  P i - in z regm itens t r .  1 (pens.).

K arlsbad.
P r S .  D r  B i e r n a c k i ,  A lte  W iese , H a u s  „ N iz z a “ .

P o le c o n e  p rzez  Ś w ie t n e  T o w .  le k a r sk ie  k r a k o w s k ie .
Z  p o m i ę d z y  d z i ś  z n a n y c h  p r z e t w o r ó w  ż e l a z i s t y e h  
j e s t  n a j ł a t w i e j  s t r a w n y m  i  n i e  p s u j ą c y m  z ę b y  ś r o d k i e m '7

L I Q D 0 R I A N G A N 0  FERRI PEPTONATI
s k ł a d u  0 '600/0 F e  i  0 '10%  M n  w y r o b u  203

Aptekarza D. MATULI w Podgórzu (Krakt#).
P o l e c a n y  j a k o  ś r o d e k  l e k k o  s t r a w n y ,  p o b u d z a j ą c y  a p e ­
t y t ,  w  b l e d n ! 5 y ,  b l a k u  k r w i ,  m a l a r y i ,  z o ł z a c h ,  w  k o b i e  

c y c h  i  n e r w o w y c h  s ł a b o ś c i a c h .

S p o s ó b  u ż y c i a :  D z i e c i o m  d o  l a f f  1 2  d f i j e  s i ę  2  r a z y  d n i a  
p o  ł y ż t j o  o d  k a w y  z  m l e k i e m ; o s o b y  d o r o s ł e  u ż y w a j ą  

2 — 3  r a z y  d n i a  p o  ł y ż c e  s t o ł o w e j .

N a  s k ł a d z i e  w  k a ż d e j  w i ę k s z e j  a p t e c e .  C e n a  2  K  4 0  l i .

W y r ó b  k r a j o w y .  —  D w i e  d a s z k i  w y s y ł a m  f r a n c o .

Lecznica chirurgiczna 
Dra JANA GAWLIKA

W ZAKOPANEM 
przy ulicy „N A  R ^ N E K " L. 11.

OTWARTA C A Ł y  ROK. Ł i

Sala operacyjna urządzona według wymagań 
obecnej doby. — Pokoje dla chorych stałych. 
Wodociąg zimnej i gorącej wody. — Łazienka.
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PRZEGLĄD LEKARSKI
L
O rgan urzędowy

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników  w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich

polskich w Kijowie i Chicago.
 - - - - - - - - - - - - - - -

R e d a k t o r  g ł ó w n y :  Prof, Dr S tan is ław  Ciechanowski.

Z k l in ik i  le k a r s k ie j  W sze c h n ic y  lw o w s k ie j .
(D y r e k to r :  P ro f. D r  A n to n i G lu z iń s k i.)

O lewulozuryi pokarm owej.
Podał

Dr A nton i S a b a t o w s k i ,  e l e w  r z ą d o w y  k l i n i k i , '

O b e c n o ś ć  c u k r u  w  m o c z u  j e s t  z a w s z e  o b j a w e m  z b o ­

c z e n i a  u s t r o j o w e g o .  N i e k t ó r z y  w p r a w d z i e  p r z y p u s z c z a j ą ,  ż e  

z n i k o m o  m a ł e  i l o ś c i  c u k r u  z n a j d u j ą  s i ę  w  K a ż d y m  m o c z u  

p r a w i d ł o w y m ,  a l e  i l f ^ ś n i ,  d a j ą c e  s i ę  i ^ y k r y ć  n a s z y m i  d o ­

t y c h c z a s o w y m i  s p o s o b a m i  b a d a n i a  s ą  d o w o d e m  p r z e l o t n e g o  

l u b  s t a ł e g o  s c l i ę n z e n i a  u s t r o j u .  Z  o d m i a n  c u k r u  w y k r y t o  

i  z b a d a n o  w  m o c z u  c u k i e r  s f ż e ś c i o a t o m o w y  p r a w o -  i l a e w o -  

z w r o t n y  . ( ę l e k s t r o z ę  i  l e w u l o z ę  i c u b i ę j ;  m k / c z n ^  c u k r y  p i ę -  

c i o a t o m o w e ,  c z y l i  p e n t o z y ,  a  s ą  j u ż  p o s z l a k i ,  ż e  z j a w i a  s i ę  

c z a s e m  w  m o c z u  j a k i ś '  c u k i e r ,  s i l n i e j  p ł a s z c z y z n ę  p o l a r y ­

m e t r u  n a  p r a w o  s k r ę c a j ą c y ,  n i ż  d e k s t r o z a ,  b y ć  m o ż e ,  ż e  

s i e d m i o a t o m o w y .

J a k o ś ć  w y d z i e l a n e g o  c u k r u  n i e  j e s t  b e z  r ó ż n i c y  d l a  

c h o r e g o , ,  b o  k i e d y  d e k s t r o z u r y a  s t a ł a  j e s t  p o w a ż n e m  i g r ó -  

ź n e m g d l a  ż y c i a  s c h o r z e n i e m ,  p e n t o z u r y a  p r z e b i e g a  c z ę s t o  

b e z  o b j a w ó w  u p o ś l e d z e n i a  z d r o w i a ;  o  l e w u l o z u r y i  s t a ł e j  

t r u d n o  w y r o k o w a ć  w o b e c  b a r d z o  s k ą p e j  i l o ś c i  p r z y p a d k ó w  

d o k ł a d n i e  z b a d a n y c h  i  o p i s a n y c h ,  d o t y c h c z a s  . z n a n e *  ! s ą  b o ­

w i e m  t y l k o  2 p r z y p a d k i  l e w u l o z u r y i  c z y s t e j  ( S e  e g  e n  

i  K i i l ż , ,  S c h w a r z ) ,  o k o ł o  30  p r z y p a d k ó w  c u k r z y c y  m i e ­

s z a n e j  z  o b e c n ó ś c i ą  l e w u l p z y  o b o k  d e k s t r c P z y ,  i  k i l k a  p r z y ­

p a d k ó w  n i e p e w n y c h ,  z  t y c h  n .  p .  2 M o r a c z e w s k i e g o ,  

z  k t ó r y c h  o p i s u  n i e w i a d o m o ,  c z y  o b o k  w y k r y t e j  l e w u l o z y  

b u ł  j e s z c z e  j a k i  g a t u n e k  c u k r u ,  c z y  n i e .

B r a k  d o k ł a d n o ś c i  i  w ^ ^ e c h s t r o n n o f ę i ,  w  b a d a n i u  

c z ó w  c u k r o w y c h  j e s t  p o w o d e m ,  d l a  k t ó r e g o  t a k  m a ł o  

w i e m y  y  c u k r o m o c z u  l e w o z w r o t n y m  s t a ł y m  i  p r z e j ś c i o w y m ; 1 
n a t o m i a s t  ^ ś w i a d c z e n i a  n a d  l e ą s u l o z u r y ą !  p o k a r m o w ą  s ą  

j u ż  d p s w ś  l i c z n e  i z a s o b n e  w  d o d a t n i e  w y n i k i .  B e z  d o k ł a ­

d n e g o  j ę d n a k  z b a d a n i a  l e w u l o z u r y i  s a m o i s t n e j  n i e  m o ż n a  

s i ę  z  b a d a ń  n a d  l e , w u l o z u r y ą  p o k a r m o w ą  s p o d z i e w a ć  o t w a r ­

c i a  d a l s z y c h  n o w y c h  h o r y z o n t ó w  w  z a w i ł e j  n a  o g ó ł  s p r a ­

w i e  c u k r z y c y .  P o w i n n o  t o  b y ć  d o s t a t e c z n y m  b o d ź c e m  d i a  

k a ż d e g o  l e k a r z a ,  a b y  ą n a l a z ł s z y  w  m o c z u  c u k i , e r ,  s t a r a ł  ' s i ę  

t e ż  z b a d a ć  j e g o  g a t u n e k .

W  t y m  c e l u  m a m y  c a ł y  s z e r e g  s p o s o b ó w  b a d a n i a ,  

k t ó r e ,  w z a j e m n i e  s i ę  u z u p e ł n i a j ą c ,  d a ć  m o g ą  n a w e t  m n i e j

w p r a w n e m u  w  b a d a n i e  c h e m i c z n e ,  d o k ł a d n y  o b r a z ,  j a k i  

g a t u n e k ,  c z y  g a t u n k i  c u k r u  m a  p r z e d  s o b ą .

Z  p r ó b  ś c i ś l e  c h e m i c z n y c h  p o m i j a m  z n a n e  p r 4 b y  r e ­

d u k c y j n e ,  n i e  m o g ą c e  s ł u ż y ć  d o  r ó ż n i c z k o w a n i a  c u k r ó w J S  

j a k o  t a j d e ,  k t ó r e  p o l ę g a j ą  n a  w s p ó l n e j  c u k r o m  w ł a s n o ś c i  

( ł d t l e n i a n i a  s o l i  m e t a l i  c i ę ż k i c h .  M U  w  s  z e  b a d a n i a  d o w i o d ł y  

t e ż ,  j a k  c a ę s i t o  p r ó b y  r e d u k c y j n e  m o g ą  z a w i e ś ć ;  S a h l i  

w  s w y m  p o d r ę c z n i k u  d y a g n o s t y k i  w y m i e n i a  c a ł ą  l i t a n i ę  

c i a ł  c h e m i c z n y c h ,  k t ó r e  w  m o c z u  z n a j d o w a ć  s i ę  m o g ą  

i  w t e d y  d a j ą  p r ó b y  r e d u k c y j n e  { S a h l i :  L e h r b u c h  d e s  k l i n .  

U n t e r s u c h u n g s m e t h o d e n  1905 , s t r .  5 17 ) ?  P o m i j a m  p r ó b ę  f e -  

n y l h y d r a z y n o w ą ,  j a k o  k ł o p o t l i w ą  b a r d z o  d l a  n i e w p r a w n y c h ,  

a  r ó w n i e ż  n i e ś  b e z  z a r z u t u ;  t a k  s a m o , , ,  w ą t p l i w e j  n i e r a z  w a r ­

t o ś c i  b y w a ł w y n i k  p o l a r y z a c y i  m o c z u .  W y s t a r c z y  p r z y p o m n i e ć ,  

ż e  p o  p i e r w s z e  b y w a j ą  w  m ó f c z u  c i a ł a ,  s k r ę c a j ą c e  p ł a s z c z y ­

z n ę  p o l a r y z a c y i ,  a  n i e  b ę d ą c e  c u k r a m i ,  j a k  n .  p .  . t e y S a s  g l y -  

k u r o n ę w y  ( d a j e  t a k ż e  p r ó b y  r e d u k c y j n e ) ,  j f - o k s y m a s ł o w y ,  

s a n t a ł ,  p r z e t w o r y  b e n z o s o l u  i  t .  p .  C i a ł a  t e  w  m o c z u  n i e  

n a l e ż ą  d o  r z a d k o ś c i ,  z w ł a s z c z a !  k w a s  g l y k u r o n o w y ,  k t ó r y  s i ę  

z j a w i a  p o  n i e k t ó r y c h  l e j r a c h ,  j a k  k a m f o r a ,  m e n t o l ,  c h l o r a l  

i  t .  p .  P o  d r u g i e ,  w y n i k  p o l a r y z a c y i  m o i r e  b y ć  b ł ę d n y  w s k u  

t e k  r ó w n o c z e s n e j  o b e c n o ś c i  c u k r u  p r a w o -  i  l e w o z w r o t n e g e .  

K l a s y c z n y m  j e s t  t u  p r z y p a d e k  L i  o  n  a  ( M t i n c h .  m e d .  W o c h s .  

1903 ) ,  w  k t ó r y m  s t o s u n e k  d e k s t r o z y  d o  l e w u l o z y  w  m o c z u  

b y ł  t a k i ,  ż e  p o l a r y z a c y a  d a w a ł a  0 .  K o n t r o l n ą  p o n i e k ą d  d l a  

p o l a r y z a c y i  p r ó b ą  j e s t  f e r m e n t a c y a ,  w y ł ą c z a  o n a  b o w i e m  

p a ,  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  t e  c i a ł a ,  k t ó r e  c u k r a m i  n i e  b ę d ą c ,  w p ł y ­

w a j ą  n a  w y n i k  p o l a r y z a c y i .  Z  d r u g i e j  j e d n a k  s t r o n y  z a u ­

w a ż y ć  t r z e b a ,  ż e  n i e k t ó r e  c u k r y ,  j a k ,  n .  p .  p e n t o z y ,  n i e  f e r ­

m e n t u j ą ; .  a  z a t o  s ą  w ę g l o w o d a n y ,  k t ó r e  f e r m e n t u j ą ,  j e ś l i  r s ą  

z m i e s z a n e  z  c u k r e m  f e r m e n t u j ą c y m  ( t .  z w  » M i t g a h r u n g « ) .  

P o z a t e m  w s z y s t k i e m  f e r m e n t a c y a  n i e  d a j e  p o j ę c i a  o  o d m i a ­

n i e  c u k r u  f e r m e n t u j ą c e g o .

T a k  w i ę c  z  d a w n i e j s z y c h  p r ó b ,  ż a d n a  n i e  m e i f e  s ł u ż y ć  

d o  b l i ż s z e g o  o z n a c z e n i a  g a j u n k u  c u k r u  l u b  r o z g a t u n k o w a -  

n i a  m i e s z a n i n y .  W  t y m  c e l u  u ż y w a m y  d z i ś  t r z e c h  p r ó b :  

o r c y n o w e j ,  B i a ł a  i  S  e  1  i  w a n  o  w  a .  P r ó b a  o r c y n o w a  p o l e g a ,  

j a k  - w i a d o m o ,  n a  o d c z y n a c h  b a r w n y c h ,  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  

d l a  p o j e d y n c z y c h  g a t u n k ó w  c u k r u  i t a k :  d l a  a r a b i n o z y  f i o l k o -  

w o - c z e r w o n y ,  d l a  k s y l o - z y  f i ó ł k o w o - b ł ę k i t n y ,  d l a  d e k s t r o z y  

b r u n a t n o - c z e r w o n y ,  d l a  l e w u l o z y  b r u n a t n y ,  p o  o c h ł o d z e n i u  

ż ó ł k n ą c y ,  d l a  m i e s z a n i n y  c l e l s s t r o z y  i  l e w u l o z y  w y s t ę p u j e  ^ w y -  

k l e  n a j p i e r w  z a b a r w i e n i e  o d  ł p w u l o z y ,  p o t e m  o d  d e k s t r o z y .  

P r ó b a  t a  m a  j e s z c z e  t ę  d o b r ą  s t r o n ę ,  ż e  w y ł ą c z a  o d r a z u  

k w a s  g l y k u r o i i r o w y ,  7.  k t ó r y m  / d a j e  z a b a r w i e n i e  z i e l o n e ,  b ł ę ­
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k i tn ie j ą c e  n ie c o  n a  z im n o ;  p r z y  s t a r a n n e m  w y k o n a n i u  p r ó b y  
o d c z y n y  b a r w n e  w y s t ę p u j ą  w c a le  w y ra ź n ie  i m o ż n a  j e  n a ­
w e t  s k o n t r o l o w a ć  s p e k t r o s k o p e m  k ie s z o n k o w y m .

P r ó b a  B i a ł a  (p e n to z y )  j e s t  r ó w n ie ż  w c a l e  c zu łą  p o d  
w a r u n k ie m ,  ż|jj o d c z y n n ik  n ie  j e s t  s t a r y  i r o z ło ż o n y ,  w re szc ie  
S e l i w a n o ^  ( lew u lo zy )  j e s t  p r z y  z a c h o w a n iu  pew n ^ to h  
p s t r o ż n o ję i  i w y r a ź n a  i d o s t a t e c z n i e  czu ła .  R o z b ie ż n e  zu ­
p e łn i e  s ą d y  o w a r to ś c i  te j  p r ó b y ,  a w a ż n o ś ć  je j  w ie lk a  
p r z y  b a d a n ia c h  n a d  l e w u l o z u r y ą , s k ło n i ły  m n i e  d o  b a d a ń  
n a d  s p r a w n o ś c i ą  t e g o  o d c z y n u .  B a d a łe m  o d c z y n  n a jp i e r w  
w w o d n y m  ro z c z y n ie  l e w u lo z y  S c h e r i n g a  i p r z e k o n a ł e m  się, 
że p r z y  o s t ro ż a e c n  g o to w a n iu ,  m o ż n a  z a b a r w ie n i e  c h a r a k t e ­
ry s ty c z n e  c z e r w o n e  u z y s k a ć  p r z y  o b o c n o ś c i  z a le d w ie :  
0 , 0 0 5 %  lew u lo z y ,  g d y  n a t o m i a s t  już w ró z c z y n ie  0,05 -łe- 
w u lo z y  p r ó b a  N y l a n d r a  ń ie  d a j e  w y n ik u .  P o r ó w n y w a ł e m  
te  d w ie  p r ó b y  u m y ś ln i e ,  p o n ie w a ż  p rz y  o b u  o g r z e w a  się 
p ły n  n ie c o  d łuże j ,  p rz e z  co  o n  s ię  z a g ę szc za ,  p a ru ją c .

T o  z agęszczan ie ,  s ię  p ł y n u  j e s t  p o w o d e m ,  że p r ó b a  
S e l i w a n o w a  w y p a d a  w m o c z a c h  s i ln ie  w y s y c o n y c h  n ie ­
w y r a ź n ie  i m o ż e  d a ć  p o w ó d  d o  b ł ę d n e g o  r o z p o z n a n i a  le- 
w u lo z u ry i .  W p r a w d z i e  m o c z  ta k i  Z a g ęszc zo n y  j e s t  z a w s z d '  
t y l k o  c z e r w o n o - b r u n a t n y ,  a m o c z  z p r ó b ą  S e l i w a n o w a  
d o d a tn ią , '  cze iw fony , n ie c o  m ę t n y ,  a le  m n ie j  w p r a w ń ć m u  
b a d a c z o w i  o p o m y ł k ę  ła tw o .  W  c e lu  w y ja ś n i e n i a  p r ó b y ,  
o d b a r w ia ł e m  m o c z  o c t a n e m  o ł o w i a n y m ,  a w  p rz e s ą c z u  
p r ó b a  S e l i w a n o w a  d a w a ł a  ju ż  n i e d w u z n a c z n e  w y n ik i  aż  
d o  o, 1 °/0 l e w u lo z y  w m o c z u ,  p r z y c z e m  ró w n ie ż  p r ó b a  N y ­
l a n d r a  n ie  d a w a ła  ju ż  w y n ik ó w .  D l a  k o n t r o l i  p o w i n n o  
s i ^  o s a d  m o c z u  z p r ó b y  S e l i w a n o w a  p r z e p ł u k a ć  a l k o ­
h o le m  e ty lo w y m ,  p rz e s ą c z  t a k i  m a ń w t e d y  r u b i n ó w ^  b a rw ę ,  
je ś l i  l e w u lo z a  j e s t  o b e c n ą .  P r z e l o t n e  z a b a r w ie n i e  c z e rw o n e ,  
jajkie c z a s e m  p o w s ta j e  z a ra z  p o ' r o z p o c z ę c i u  p r ó b y  S e l i ­
w a n o w a ,  a w  czas ie  g o to w a n i a  n ik n ie ,  p o c h o d z i  o d  a z o ­
t y n ó w  —  j a k  d o w ió d ł  A d ł Ą j .  T a k  w ię c  p r ó b a  S  e 1 i w a- 
n > o w a  j e s t  z u p e łn i e  z a d o w a l a j ą c y m  p r o b i e r z e m  le w u lo z y ,  
je ś l i  s ię  b ł ę d y  m o ż l iw e  w y łą c z y  p rz e z  s tosow -an ie1-1 p o l a r y ­
m e t r u  i f e r m e n t a c y i .

- Z a ła tw iw sz y  c h e m i c z n ą  s t r o n ę  “ p ra w y ,  p r z y s t ą p m y  d o  
f izya lo g iczn e j .  J e s t to  b a d a n i e  s p r a w n o ś c i  u s t r o ju  c h o r e g o  
lu b  p o d e j r z a n e g o  o sch o rzen ie?  w y m i a n y  m a te ry i .  W  ty m  
W y p a d k u  c h o d z i  o  s p r a w n o ś ć  W p r z y s w a j a n iu  i s p a l a n iu  
c u k ró w ,  fzdcz  od '  la t  k i l k u n a s t u  b a d a n ą  z ro z m a i t e fn  p o ­
w o d z e n ie m .  C o  d o  d e k s t r o z u r y i  p o k a r m o w e j ,  t. j. w y s t ę p u ­
j ą c e j  p o  p o d a n i u  p er ds w ie lk i c h  i lośc i  d fcks trozy  (zw y k le  
100 gr) , to  w y n ik i  b a d a ń  są  d o sy ć *  m a r n e  i n ie  r o k u j ą  
w ie le b n a  p rz y s z ło ść  ( B i e r ć n s  d e  H a a n :  A r c h iv  f. V e r -  
d a u u n g s k r a n k .  Bd. IV), l e w u lo z u r y ą  p o k a r m o w a  m o ż e  się 
z a to  p o c h l u b i ć  p o w a ż n y m i  w y n ik a m i .

Ś c iś le j s z y c h  bada-ń n a d  w y d z ie la n ie m  c u k ró w  sześc io -  
a t o m o w y c h  niema»*poza d e k s t r b z ą  i lew u lo z a .  N a d  w y d z ie ­
l a n ie m  p e n to z  p r a c o w a l i  B i a l  i B 1 u  m  e n  t  h  a 1, r a le  n ie  
zaśąłi j&szcze d a le k o .  C u k r y  p o d a j e  s ię  z w y k le  w ilości 
tero g r  n a  raz, d la  d o r o s ł e g o  cz ło w ie k a .  W  p r a w id ł o w y m  
u s t ro ju  p o w i n n a  ta  i lo ść  b y ć  spala^nu- c a tk c w ic ie .  w tocz  
z b ie r a  sięUprfeez 4  — 5 ‘g o d z in  w  p o r e y a c h  co  g o d z in ę ;  jeśli 
w. cza s ie  d o ś w ia d c z e n i a  c h o r y  d o s t a n i e  b i e g u n k i , to  s to lg e  
m u s z ą  b y ć  z b a d a n e  co  d o  p o d a w a n e g o  c u k ru .  J e s t t o  o s t r o ­
ż n o ść ,  n ie - z a w s z e  p r z e s t r z e g a n a ,  a  o p ie s z a ło ś ć  w  ty m  w z g lę ­
d z ie  mściii-się n a  w y n ik a c h  b a d a ń .  T a k i  n. p .  L  a n d  s b  e r  g, 
p o d a j ą c  łewulćPzę W p r z y p a d k a c h  m a r s k o ś c i  w ą t ro b y ,  zn a la z ł

z a le d w ie  w  4 3 °/0 l e w u lo z u r y ę  p o k a r m o w ą ;  c h o rz y  j e g o  d o ­
s ta w a l i  c z ę s to  b i e g u n e k ,  s to lc e  nie ' b y ł y  b a d a n e  co  d o  l e ­
w u lo z y ,  a le  L a n d s b e r g  n a  p o d s ta w d e  p o b i e ż n y c h  s p o ­
s t r z e ż e ń  s t a je  w® o p o z y c y i  d o  w ie lo k r o tn i e  s t w i e r d z o n y c h  
p r a w  i teo ry i .  M n ie  u d a w a ł o  s ię  w y k a z a ć  le w u lo z ę  w w o ­
d n i s t y c h  s to lc a c h ,  o d d a n y c h  w 2 —  3 g. p o  z a ż y c iu  l e w u ­
lozy ,  s p o s t r z e g a ł e m  w p r o s t  z n ik a n i e  l e w u lo z y  z m o c z u  p o  
o d d a n i u  s to lc a .  W  d n iu  p o d a w a n i a  c u k r u  c h o r y  n ie  p o ­
w in ie n  b r a ć  le k ó w ,  d a j ą c y c h  w  m o c z u  r e d u k c y ę  łu b  s k r ę ­
c a j ą c y c h  p ła s z c z y z n ę  p o la r y z a c y i ,  —  co  s ię  sa m o ,  p r z e z  się 
ro z u m ie .

Z a ła tw iw s z y  s ię  t a k  z t e c h n i k ą  b a d a n i a  s p r a w n o ś c i  
c u k r o w e j  u s t r o ju ,  p r z y s t ą p m y  d o  w y n ik ó w  b a d a ń  d o ty c h -  
c z a s ó w y c h .  O s t a t e c z n y  ce l  t y c h  b a d a ń , p o z n a n ie  i s t o t n y c h  
p r z y c z y n  c u k rz y c y ,  s t o s u n k u  c u k r o m o c z u  p r z e j ś c io w e g o  d o  
s ta łe g o ,  c u k r o m o c z u  p o k a r m o w e g o  d o  u s t r o jo w e g o ,  s c h o ­
rz eń  w ą t r o b y  t r z u s tk i  i n a d n e r c z y  d o  c u k rz y c y ,  —  cel t e n  
p r a w d o p o d o b n i e  d o s y ć  j e s t  je s z c z e  o d  n a s  d a l e k o .  Z n a m y  
c a łe  g r u p y  z jaw isk ,  a le  n ie  u m i e m y  ich  je s z c z e  łą c z y ć  
w  j e d n ą  ca ło ść .  N a j le p j e j  z a o k r ą g l o n ą  c a ło ś ć  p r z e d s t a w ia j ą  
b a d a n i a  n a d  l e w u lo z u r y ą  p o k a r m o w ą .  R o z p o c z ę t e ^ z n a k o -  
m ic ie  p rz e z  S a c h s a  w  r o k u  18219 (Z e i t sch r .  f. k l in .  M ed .)  
n a  ż a b a c h ,  k t ó r y m  w y jm o w a ł  w ą t r o b ę ,  a  p r z e p r o w a d z a n e  
p o t e m  n a  lu d z ia c h  z r a a r sk a 'ś c ią  w ą t r o b y ,  d a ły  z a raz  p o d ­
s t a w ę  d o  p r z y p u s z c z e n i a ,  że  s p r a w n o ś ć  p r z e r ó b k i  c u k r u  
l e w o z w r o tn e g o  za leży  o d  s t a n u  w ą t r o b y ,  że  p o d u p a d a  o n a  
p rz y  s c h o r z e n ia c h  t e g o  g r u c z o ł u ,  a  z a n ik a  p r a w ie  z u p e łn ie  
p o  w y ję c iu  j e g o  z u s t r o j u  (n. p. u  żab) .  T o  p o d u p a d a n i e  
p r z e r ó b k i  l e w u lo z y  p rz y  s c h o r z e n iu  w ą t r o b y ,  o b j a w ia j ą c e  
się  l e w u lo z u r y ą  p o k a r m ó w 1* , s p o s t r z e g a ł o  i o p is a ło  p o  
S a c h s i e  t y l u  b a d a c z y ,  że  n ie  m o ż n a  t e g o  u w a ż a ć  za 
o b ja w  p r z y p a d k o w y .  Z e  z n a n y c h  m i  z p i ś m i e n n i c t w a  w y- 
n ilfów  d o ś w ia d c z e ń  n a d  le w u lo z u r y ą ,  n a  171 b a d a n y c h  p r z y ­
p a d k ó w  w  141 o s i ą g n ię to  w y n ik  d o d a tn i .  (M o je  d o ś w i a d ­
c z e n ia  n ie  są  l i c z o n e ) H W y n i k i  u j e m n e  p rz y p i s a ć  w  częśc i  
n a le ż y  b ł ę d o m  w  w y k o n a n i u  p r ó b y  lu b  je j  o c e n ia n iu  (n. p. 
p r z y  b i e g u n k a c h ) ,  a  m o ż e  n ie r a z  i b ł ę d n e m u  r o z p o z n a n i u  
c ie r p ie n ia  w ą t r o b y  ta m ,  g d z ie  g o  n ie  b y ło .  B a d a n io m  p o d ­
d a w a n o  w s z e lk i e g o  r o d z a j u  c h o r o b y  w ą t r o b y :  n o w o tw o r y ,

I m a r s k o ś ć ,  I r a m ic ę ,  s t a n y  z a p a l n e  i n ie ż y to w e  d r ó g  ż ó łc io ­
w y c h  i t. p. P rzez  czhs  j a k i ś  i s tn ia ł  n i e o d p a r t y  z a r z u t ,  że 

rtdkżfe u  chorych ' ,  n ie  c i e r p ią c y c h  'w ca le  n a  wątró*bę, m o ż n a  
w y w o ła ć  l e w u lo z u r y ę  p o k a r m o w ą ;  że t e n  z a rz u t  b y ł  b e z ­
p o d s t a w n y  d o w i ó d ł  w  r o k u  ł-905 R e b a u d i  (L a  C lin . m e d .  
Ita l jp  s tw ie r d z a j ą c  n a  39 p r z y p a d k ó w  c h o ró b ,  z a k a ź n y c h  
w 38 p rzy p .  l e w u lo z u r y ę  i t ł ó m a c z ą c  to  z m i a n a m .  mią^zsżo- 
w e m i  w ą t r o b y , ,  s p o ty k a n e m u  zfawsze p rz y  s e k c y i  t a k i c h  p r z y ­
p a d k ó w .  M ia łe m  s p o l to b n o ść  s tw ie rd z ić  z d a n ie  R e b a u d r e g o  
w  k i lk u  p r z y p a d k a c h  d u r u  b r z u s z n e g o  i z a p a l e n ia  p łu c ,  
g d z ie  l e w u lo z u r y ą  p o k a r m o w a  w y r a ź n a  w cz a s ie  n a tę ż e n ia  
c h o r o b y ,  z n ik a ł a  w '  o k re s ie  z d ro w ie n ia .

M o je  p o s z u k i w a n i a  n a d  i e 'w u lo z u r y a  p o k a r m o w ą  m ia ły  
za z a d a n i e  s k o n t r o l o w a ć  w y n ik i  d a w n ie j s z y c h  b a d a ń ,  z b a ­
d a ć  s p ra W n o ść  w ą t r o b y  z a s to in o w e j ,  w y j a ś n i ć ł s t S u n e k  ż ó ł­
ta c z k i  t. zw. » n ieży to w e j«  d o  c h o r ó b  d r ó g  ż ó ł c i o w y c h ,  j a ­
k o t e ż  s tw ie rd z ić  o d p o r n o ś ć  c h o r y c h  n a  c u k r z y c ę  c o  d o  
l e w u lo z u r y i  p o k a r m o w e j .  P ró c z  t e g o  z b a d a ł e m  w a r to ś ć  
p r ó b y  S e l i w a n o w a ,  o c z c m  w s p o m n i a ł e m  p o p r z e d n io .  

*: M a t c r y a ł  m ó j , s k ł a d a j ą c y  s ię  z 78 p r z y p a d k ó w ,  z a c z e r p n ą ­
ł e m  p rz a w a ż n ie  z k l in ik i  P ro fL T a  1 u  2 i ń $.Ir i e™ o , w  p o je -
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dynczycb zaś przypadkach  z kliniki chorób skórnych Prof. 
Ł u k a s i e w i c z a  i z oddziału chorób zakaźnych Prym. D r 
A r n o l d a .  Spraw ozdanie z pierwszej seryi m ych gtojpiad- 
czeń (20 przyp.) ogłosiłem w ^Gazecie lekarsk ie j« ( 1906 , 
Nr 51  i 52 ), tu taj zajm ę się ty lko  ogólnym i wynikam i ba­
dań w stosunku do ugrupow ania chorób. Z ogólnej liczby 
badanych  78 chorych było:

20  p rzypadków  marskos'ci w ątroby  (tak postać jżcini- 
kowa, ja k  i przerostow a),

8 przyp. żółtaczki t. zw. »nicżytowej-«,
1 *. » kiłowej,
1 » » z ropieniem  miąższu w ątroby,

16  » w ątroby  zastoinowej,
6 •$,, guzów w ątroby,
S » cukfzycy (praw ezw rotnejj,
1 » m oczówki prostej,
8 » duru  brzusznego,
4 » zapalenia płuc włóknik.,
2 » gruźlicy płuc podostrej,
3 » choroby  B_asedowa.

O prócz tych  78 chorych ./klinicznych, poszukiwałem  
lew ulozy u chorych przychodnich z cukrzycą, zawsze jed n ak  
znajdow ałem  ty lko cukier praw ozw rotny w moczu. Przy- 
chodnim  lew ulozy nie podaw ałem .

N a w stępie^żaraz zaznaczyć m uszę, że w ym ioty i b ie­
gunki po podan iu  lewulozy spostrzegałem  rzadko. Na ogólną 
ilość około 12 0  badań  (wielu chorych k ilkakro tn ie  brało 
lewulozę) w ypadają  6 razy w ym ioty (zawsze u kobiet) i 7 
razy biegunki, z tego ty lko w  2 p rzypadkach  silniejsze. 
P raw dopodobn ie  podaw anie lewulozy w postaci lem oniady 
zam iast ckliwego rozczynu w odnego było przyczyną, że 
w ym ioty zdarzały się rzadko. O prócz lewulozy podaw ałem  
przy m arskości w ątroby dekstrozę i laktozę w daw kach 
również po 100  gr, otrzym ałem  jed n ak  ty lko 2 razy deks- 
trozuryę (przypadki now otw orów  trzustk i w połączeniu z m ar­
skością w ątroby , jeden  z nichn,sekcyjny). (Dok. nast.)

Z k l in ik i  le k a rs k ie j c. k .  U n iw e rs y te tu  Ja g . pod k ie ru n k ie m  
P ro f. W . J a w o rs k ie g o .

Nauka Aleksandra Poehla i wyniki uzyskane 
jego  przetworami w klinice Jekarskiej Uniw. 

Ja g .  w roku  1906/7.
Podał

Dr S ta n is ła w  S zu rek ,  asysten t kliniki.

( D o k o ń c z e n i e . '

O d czasów V i r  c h o w a  każdy now ożytny klin icysta 
widział i uznaw ał w chorobie ty lko  m orfotyczne zmiany 
w kom órce, tkance, narządzie, rozpoznaw ał chorobę tylko 
tam, gdzie jej objaw y m ógł wysłuchać, w ypukać, lub m i­
kroskopow o stwierdzić, a zapom inał całkowicie o tem, że 
każda kom órka żyje i m a swój chemizm, inny w zdrowym, 
a inny, w chorym  stanie. P o e h l ,  idąc śladem  innych, 
a głów nie R o b i n a ,  podnosi z naciskińm, że do zrozu­
m ienia i pogłębienia naszych wiadom ości o istocie wielu 
chorób konieczna jest znajom ość ogólnych lub m iejsco­
wych zaburzeń w ym iany m ateryi, odzw ierciedlająsyah się 
w zm ianach składu moczu, a ^zaniedbanej i m ało uwzglę­

dnianej chemii fizjologicznej przyw raca rów norzędne z m or­
fologią stanow isko.

W  naszej klinicznej szkole krakow skiej od czasu ś. p. 
prof. Ed. K o r c z y ń s k i e g o  organo terap ia  budziła zawsze 
żywe zajęćie. Z kliniki naszej w yszło*sporo prac, om aw ia­
jących  ten  nowy dział lecznictw a i n iejednokro tn ie  podei- 
m ow ano (Lud. K o r c z y ń s k i )  p róby  z o rgano te rapeu ty ­
cznymi przetw oram  W  zaszłym roku szkolnym  ze względu 
na Zjazd przyrodników  i lekarzy polskich we Lwowie z po­
lecenia Prof. J a w o r s k i  eigro podjęto  na w iększą skalę u nas 
ró.wnież p róby  z przetw oram i P o e h l a .  Po trzebnych  do tego 
celu przetw orów  ze szczodrobliw ą i uznania godną ofiarno­
ścią dostarczył nam Zakład Prof. P o e h l a  i synów  w P e­
tersburgu, za co na tem  m iejscu składam  mu podziękow a­
n ie*  Przetw orów  tych w yrab ia ’Zakłsfd sporo, jak  adrenalinum  
Poehl, jed en  z działających składników  synergetycznej grupy 
nadnercza, *cerebrinum, resp. opoeerebrinum Poehl, synergeUyr 
czną grupę isto ty  m ózgowąjj entertiium Poehl, resp. opoeuteA- 
num, syner-gotyczną grupę w ydzieliny gruczołów  Lieljfir- 
k u h n a  i B runnera, haemoglobinum Poehl o w łasnościach ży­
jącej, czynnej Hb., hepatinum Poehl (opohepatinuin), synerge- 
tyczną grupę r kom órek  w ątrobnych , hypophisymtm Poehl 
$ppohy.pophysinum\ synergetyczną grupę przysadki m ózgo­
wej, lienimim Poehl [opolienimim PoehlJ, synergetyczną grupę 
śledziony; m am m iiium  Poehl (opomammiimm Poehl), synerge- 
tyczną grupę gruczołów  m lecznych, choleinian sodow y (yia- 
Irium choleiniciun), sól sodow ą kwasów zójciow ycht^glyko- 
cholow ego i taurocholow ęgo), orchidinum Poehl (opoorchidi- 
num), zaw ierające jako  najw ażniejszy s k ła d n ik  sperm inę, 
ovarm um  Poehl iopoovarinumbp synergetyczną grupę ja jn i­
ków, pciyxreatinum Poehl ippopancreatinuni^Psynergetyczną 
grupę gruczołu trzustkow ego, pepsmum, prostaiinum  Ąopo- 
prostatinuni) P ^ ń /jk y n e rg e ty c z n ą  grupę gruczołu krek-owego, 
reniinum Poehl (oporeniimmi), synergetyczną grupę nerki, 
sa l physiologicum Poejil., m ieszaninę wszystkich n ieorgani­
cznych, osm otycznie czynnych składników  surow icy krwi, 
spermiiium Poehl, suprarenalinum Poehl ('oposuprapenalinum) 
synergetyczną grupę nadnercza thym inum  (opothymiimm , 
Poehl), synergetyczną grupę grasicy , thyfeoidinum Poehl 
(opothyreoidinum ), synergetyczną grupę gruczołu tarczow ego 
i przytarczow ego {gl. thyreoidea i  parathyreoided). Z prze­
tw orów  tych stosow ałłśm y głów nie sperm inę, cerebrynę, 
adrenalinę, repiinę i hem oglobinę.

W skazania do podaw ania  sperm iny są bardzo rozległe 
i nie masz praw ie chorobyf w k tó re jby  rozm aici autorow ie 
nie otrzym yw ali pew nych dodatn ich  w y H (} « S  Zgodnie 
z rolą sperm iny jako  zaczynu utleniającego, ma ona wedle 
P o e h l a  być w skazaną p r^d ew szy stk iem  w różnorakich 
sam ozatruciach, tow arzyszących Rozlicznym chorobom , a ce­
chujących się obniżoną zasadow ością krwi i zm niejszonym  
w spółczynnikiem  u tlen ien ia  w moczu, w wiądzie jako  śro­
dek  wzm acniający (itonicum) układ nerwowy, w miażdżycy 
tętnic, w skazie m oczanowej i dnie jako  sam ozatruc;ach, 
w cukrzycy ze w zględu na upośledzenie spraw oddychania, 
w gnilcu i niedokrw istościacli, w nerw icach czynnościow ych, 
a zwłaszcza w neurasten ii ze względu na w ybitnie tonizu- 
jąee działanie, w wiądzie rd zen ia .i pew nych cierpieniach 
ocznych,, a zwłaszeźa zaniku HerWu wzrokowego, w choro­
bach serca, jak  w w yrów nanych w adach serca, w stłuszcze- 
niu m ięśnia sercow ego lub niedom odze jego z pow odu
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^ w y r o d n i e n i a  z e  w z g l ę d u  n a  Ę ę g u l u j ą c y ł  w p ł y w  s p e r m i n y  n a  

c z y n n o ś ć  s e r c a  i  n a p i ę c i e  n a c z y n i o w e ,  w  c h o r o b a c h  n e r e k  

z  p o w o d u  u ł a t w i e n i a  p r a c y  n e r k o m  p r z e z  z w i ę k s z e n i e  o d ­

d y c h a n i a  ś r ó d t k a n k o w e g o  i  o d t r u c i e  t o k s y c z n y c h  w y t w o ­

r ó w  w s t e c z n e j  w y m i a n y ,  d a l e j  w  g r u ź l i c y ,  d ł a w c o w e m  z a ­

p a l e n i u  p ł u c  n a  t e j  z a s a d z i e ,  ż e  w  d o ś w i a d c z e n i a c h  L  o  e -  

w y e g o  i R i c h t e r a  n a d  z a k a ż e n i e m  d w o i n k a m i  z a p a l e n i a  

p ł u c  s p e r m i n a  r a t o w a ł a  z w i e r z ę t a ,  k t ó r e  o t r z y m a ł y  p o t r ó j n ą  

i  p o c z w ó r n ą  i l o ś ć  d a w k i  ś m i e r t e l n e j  j a d u ,  d a l e j  w  d u r z ę  

b r z u s z n y m ,  c h o l e r z e ,  k i l e ,  w  k o ń c u  z  n a d e r  p o m y ś l n y m  

w y n i k i e m  j a k o  l e k  s k r z e p i a j ą c y  ('tmaleptieiim )  p r z y ,  a l b o  p o  

u ś p i e n i u  c h l o r o f o r m o w e m .

C o  d o  n a s  n a j l e p s z e  s t o s u n k o w o  w y n i k i  u z y s k a l i ś m y  

p r z y  p o d a w a n i u  s p e r m i n y  w  n e r w i c a c h  c a y n n o ś c i o w y c h ,  

a  p r z e d e w s z y s t k i e m  w  n e u r a s t e n i i .  Z  4  p r z y p a d k ó w ,  k t ó r e  

p r z e z  c z a s  d ł u ż s z y  m i e l i ś m y  s p o s o b n o ś ć  s p o s t r z e g a ć  w  d w ó c h  

p o  c z t e r o t y g o d n i o w e m  s t o s o w a n i u  w s t r z y k i w a ń  s p e r m i n y  

d a ł a  s i ę  u z y s k a ć  t r w a ł a  p o p r a w a ,  w  j e d n y m  p o p r a w a  

b y ł a  p r z e m i j a j ą c a ,  a  w  c z w a r t y m  w y n i k  b y ł  b a r d z o  n i e z n a ­

c z n y .  P o p r a w a  o d n o s i ł a  s i ę  z a r ó w n o  d o  s f e r y  p s y c h i c z n e j ,  

j a k  i  s o m a t y c z n e j .  P o d  w p ł y w e m  w s t r z y k i w a ń  z n i k a ł a  c i e ­

l e s n a  i  d u c h o w a  a n e ę g i a ,  u s p o s o b i e n i e  p o p r a w i a ł o  s i ę ,  c h o ­

r o b l i w e  o b a w y  {phobiae) i b o l e  u s t ę p o w a ł y ,  s e n  s t a w a ł  s i ę  

l e p s z y ,  a  a p e t y t  p o w r a c a ł .  J a k o  l e k  w z m a c n i a j ą c y  u k ł a d  n e r ­

w o w y  m i a ł a b y  s p e r m i n a  w  p e w n y c h  p r z y p a d k a c h  n i e j a k i e  

z n a c z e n i e  i  w p ł y w  d o d a t n i .  Z  t y c h  4  s p o s t r z e ż e ń  p o z w a l a m  

s o b i e  p r z y t o c z y ć  d w a  w  s k r ó c e n i u :

ł - ) Ł Cerebrasihmiia. M .  S . ,  u r z ę d n i k  k a n c e l a r y j n y ,  l a t  3 2 ,  
d z i e d z i c z n i e  n i e  o b c i ą ż o n y ,  c i e r p i  n a  n e u r a s t e n i ę  o d  s z e r e g u  l a t .  
W y s k o k u  t y t o n i u  m i a ł  n i e  n a d u ż y w a ć ,  k i ł y  n i e  p r z e c h o d z i ć .  
J a k o  p r z y c z y n ę  s w e j  c h o r o b y  p o d a j e  s i l n e  z m a r t w i e n i a  i p r z e ­
c i ą ż e n i e  p r a c ą  b i u r o w ą .  S k a r ż y  s i ę  n a  u p o r c z y w e  z a w r o t y  g ł o w y ,  
u c z u c i e  u c i s k u  n a  s z c z y c i e  g ł o w y ,  b e z s e n n o ś ć ,  n i e p o k ó j  i  u s t a ­
w i c z n ą  t r w o g ę ,  n i e z d o l n o ś ć  s k u p i e n i a  m y ś l i  n a w e t  n a  k i l k a  m i ­
n u t ,  t a k  ż e  w s z e l k a  p r a c a  b i u r o w a  j e s t  d l a ń  o d  p e w n e g o  c z a s u  
n i e m b ż l i w a .  U w a ż a  s i ę  z a  c i ę ż k o  c h o r e g o  i  p r z y p u s z c z a  u  s i e b i e  
p o w o l n y  r o z w ó j  j a k i e j i ;  n i e o k r e ś l o n e j  c h o r o b y  u m y s ł o w e j .  P o ­
r a d y  l e k a r s k i e j  z a s i ę g a ł  j u ż  n i e j e d n o k r o t n i e ^  z  w y n i k i e m ,  j a k  d o ­
t ą d ,  s t a l e  u j e m n y m .

B a d a n i e  n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h  n i e  w y k r j w a  n i c  n i e p r a ­
w i d ł o w e g o  z  w y j ą t k i e m  b l a d o ś c i  p o w ł o k  i  b ł o n  ś l u z o w y c h ,  o b n i ­
ż e n i a  d o l n e j  g r a n i c y  ż o ł ą d k a  z  w y r a ź n e m  p l u s k a n i e m  i  o b e c ­
n o ś c i  s k ą p e j  t r e ś c i  k w a ś n e j  w  ż o ł ą d k u  c z c z y m ;  b a d a n i e  z a ś  
u k ł a d u  n e r w o w e g o  s t w i e r d z a  z w o l n i e n i e  j t e S o c y a c y i ,  u p o ś l e d z e n i e  
p a m i ę c i ,  t r u d n o ś ć  s k u p i e n i a  u w a g i ,  b o l e s n o . ś ć  k r ę g o s ł u p a ,  w z m o ­
ż e n i e  o d r u c h ó . w  ś c i ę g n i s t y c h ,  d r ż e n i e d j o ń c z y n  i  w y r a ź n e  o s ł a b i e ­
n i e  s i ł y  m i ę ś n i o w e j .

P o  b e z s k u t e c z n e m  s t o s o w a n i u  b r o m u ,  l e c y t y n y  i p ł u k a n i a c h  
ż o ł ą d k a  r o z p o c z ę t o  w s t r z y k i w a n i a  s p e r m i n y  R o e h l o w s k i e j  c o d z i e n ­
n i e  j e d n ą  a m p u ł k ę .  J u ż  p o  5  w s t r z y k n i ę c i a c h . ,  s t a n  p s y c h i c z n y  
c h o r e g o  s i ę  p o p r a w i a ,  u s p o s o b i e n i e  s t a j e  s i ę  w e s e l s z e ,  ł a k n i e n i e  
h i ę  w z m a g a ,  a  w  c a ł e m  c i e j e  m a  o n  u c z u c i e ,  d a w n o  n i e d o z n a -  
w a n e ,  r z e ź w o ś c i  i  ś w i e ż o ś c i .  P o  k i l k u n a s t u  d a l s z y c h  w s t r z y k n i ę ­
c i a c h  s t a n  j e g o  o g ó l n y  s t a j e  s i ę . ,  t a k  w y b o r n y ,  ż e  u w a ż a  s i ę  z a  
w y l e c z o n e g o  p r a w i e  c a ł k o w i c i e  i  d a l s z e  z a s t r z y k i w a n i a  u w a ż a  
z a  n i e p o t r z e b n e .  W s t r z y k i w a n i a  p r o w a d z i  s i ę  j e d n a k  d a l e j  a ż  d o  
l i c z b y  3 0 ^  p o c z e m  c h o r y  p r a w i e  c a ł k o w i c i e  u w o l n i o n y t ro d  s w y c h  
d o t y c h c z a s o w y c h  d o l e g l i w o ś c i  p o w r a c a  n a p o w r ó t  d o  s w e g o  b i u ­
r o w e g o  z a j ę c i a .  O d  t e j  c h w i l i  u p ł y n ę ł o  j u ż  b l i s k o  l ‘ /» r o k u ,  a  p o ­
p r a w a  t a  a  w ł a ś c i w i e  W y l e c z e n i e  d o t ą d  t r w a .

2 )  Neurasthenia. S .  K . ,  s t u d e n t  u n i w e r s y t e t u ,  l a t  2 6 ,  w  t o k u  
p r z y g o t o w y w a n i a  s i ę  d o  o s t a t n i e g o  e g z a m i n u  d o s t a j e  s i l n e g o  
r o z s t r o j u  n e r w o w e g o .  U s k a r ż a  s i ę  n a  b r a k  ł a k n i e n i a ,  b e z s e n n o ś ć ,  
m a ł ą  w y t r w a ł o ś ć  w  p r a c y  i  t a k  w i e l k i e  c z a s a m i  p r z y g n ę b i e n i e ,  
ż e  z  o b a w y  p r z e d  n i e d o k o ń c z e n i e m  s w y c h  s t u d y ó w  c z e p i a  g o  
s i ę  c h w i l a m i  m y ś l  s a m o b ó j s t w a .  W  g ł o w i e  m a  u c z u c i e  p u s t k i ,  
t o  z n o w u  p r z e l e w a n i a  s i ę , a  n a  s k ó r z e  u c z u c i e  c h ł o d u , t o  g o ­
r ą c a ,  t o  p a l e n i a ,  t o  z n ó w  m r o w i e n i a .  P o d o b n e  c i e r p i e n i e  m i a ł  
p r z e c h o d z i ć  j u ż  r a z  w  ż y c i u  w  c z a s i e  p r z y g o t o w y w a n i a  s i ę  d o  
e g z a m i n u  d o j r z a ł o ś c i ,  t y l k o  w  z n a c z n i e  ł a g o d n i e j s z e j  p o s t a c i .

B a d a n i e m  p r z e d m i o t o w e m  m o ż n a  s t w i e r d z i ć  t y l k o  p r z y ­
s p i e s z e n i e  c z y n n o ś c i  s e r c a  z  l e k k ą  n i e m i a r o w o ś c i ą  t ę t n e t ,  w y ­
b i t n ą  d e r m o g r a f i ą ,  f o s f a t u r y ą ,  o b j a w  R o m b e r g a ,  w z m o ż e n i e  p o ­
b u d l i w o ś c i  m e C h a n ' e z n e j  i  o d r u c h ó w .

Z  p o w o d u  b e z s k u t e c z n e ś c i  d o t y c h c z a s o w e g o  L e c z e n i a  z a l e ­
c o n o  c h o r ę r p u  W s t r z y k i w a n i a  p o d s k ó r n e  s p e r m i n y  P o e h l a .  Z n o s i  
j e  d o b r z e  b e z  ż a d n e g o  m i e j s c o w e g o  o d c z y n u .  P o  p i e r w s z y c h  
w s t r z y k n i ę c i a c h  j e s t  z r a ż o n y  b r a k i e m  n a t y c h m i a s t o w e j  p o p r a w y  
i  s k u t k i e m  t e g o  n i e  m a  d o  t e g o  s p o s o b u  l e c z e n i a  n a j m n i e j s z e g o  
z a u f a n i a .  P o  k i l k u n a s t u  w s t r z y k n i ę c i a c h  m o ż n a  z a u w a ż y ć  p e w n ą  
z m i a n ę  n a  l e p s z e  w  j e g o  s t a n i e  o g ó l n y m ,  a  w  c h o r y m  p o c z y n a  s i ę  
r o d z i ć  u f n o ś ć  w  z a l e c o n e  l e f f e h i e .  P o  3 5  w s t r z y k n i ę c i a c h  s t a n  
o g ó l n y  t a k  c i e l e s n y ,  j a k  i  p s y c h i c z n y ,  s ą  t a k  d o b r - ę ,  z e  c h o r y  r o z ­
p o c z y n a  p o n o w n i e  s w e  p r z e r w a n e  s t u d y a  i  s z c z ę ś l i w i e  d o b i j a  d o  
k r e s u .  O b e c n i e  m i j a  j u ż  d w a  l a t a  b l i s k o ,  a  r ó w n o w a g a  w  u k ł a ­
d z i e  n e r w o w y m  d a l e j  s i ę  u t r z y m u j e  b e z  z m i a n y .

R ć £ v n i e ż  p e w i e n  w p ł y w  k o r z y s t n y  d a j e  s i ę  c z a s a m i  

s p o s t r z e g a ć  w  w i ą d z i e  r d z e n i a .  Z  3 p r z y p a d k ó w  w i ą d u  

r d z e n i a ,  s p o s t r z e g a n y c h  p r z e z  n a s  w  J e d n y m  p o  40 w s t r z y ­

k n i ę c i a c h  b o l e  p r z e s z y w a j ą c e  u s t ą p i ł y  z u p e ł n i e ,  w  d r u g i m  

z e l ż a ł y  z n a c z n i e ,  w  t r z e c i m  p o z o s t a ł y  w  t e j  s a m e j  s i l e .  

W e  w s z y s t k i c h  d a ł a  s i ^ j d d n a k  s t w i e r d z i ć  p e w n a  w i ę k s z a  

l u b  m n i e j s z a  p o d m i o t o w a  p o p r a w a ,  p o p r a w a  c z u c i a  o g ó l ­

n e g o ,  ł a k n i e n i a ,  s n u ;  n a t o m i a s t  p r z e d m i o t o w e  z b o c z e n i a ,  

z  W y j ą t k i e m  w z r o s t u  s i ł y  m i ę ś n i o w e j  p o z o s t a ł y  w e  w s z y s t k i c h  

p r z e p a d k a c h  ł w / » « t c j  s a m e j  s i l e  i  m i d ń z e .  H i s t o r y ę  c h o r o b y  

d w ó c h  p i e r w s z y c h  p r z y p a d k ó w  p r z y t a c z a m  w  s k r ó c e n i u .

1 )  Tabes dorsałis. Stadium dóiorosmu. S .  K . ,  u r z ę d n i k ,  l a t  
4 3 .  P r z e d  1 8  l a t y  p r z e b y t a  k i ł a .  O d  l a t  6 b o l e  p r z e s z y w a j ą c e  
w  k o ń c z y n a c h  d o l n y c h ,  a  o d  2 l a t  c h ó d  c h w i e j n y ,  n i e p e w n y ,  
u c z u c i e  o p a s a n i a  d o o k o ł a  k l a t k i  p i e r s i o w e j ;  p r ź e d  r o k i e m  p o ­
d w ó j n e . - w i d z e n i e .  B o l e  b ł y s k a w i c z n e  ' b y w a j ą  c z a s a m i  t a k  s i l n e ,  
ż e  o d b i e r a j ą  c h o r e m u  c h ę ć  d o  ż y c i a .  L e c z e n i e  d o t y c h c z a s o w e  
( j o d ,  a r s e n ,  k ą p i e l e )  p o  w i e g p z e j  c z ę ś c i  b e z s k u t e c z n e ;  l e d n o -  
r a z o w y  p o b y t  w  T r e n c z y n i e  w y w o ł a ł  n a w e t  p o g o r s z e n i a

S t a n  o b e c n y :  C h o r y  b l a d y ,  w y c h u d ł y .  Ź r e n i c e  w ą z k i e ;
p r a w a  s z e r s z a ,  n i e r e g u l a r n a .  A r g y l l - R o b e r t s o n .  O d r u c h y  k o l a ­
n o w e  z n i e s i o n e ;  ś l a d  b e z ł a d u  w  . R b ń c z y n a c h  d o l n y c h .  O b j a w  
R o m b e r g a  w y r a ź n y .  O b j a w  B i e r n a Ć k i e g o .  U p o ś l e d z e n i e  c z u c i a  
b o l u  n a  g o l e n i a c h .  O b j a w  R e m a k a .

Z a l e c o n o  w s t r z y k i w a n i a  p o d s k ó r n e  s p e r m i n y  P o e h l o w s f c j e j  
c o d z i e n n i e .  P o  l i i  w s t r z y k n i ę c i a c h  b o l e  b ł y s k a w i c z n e 1" m n i e j s z e ,  
w y g l ą d a n i e ? *  l e p s z f e ,  c h ó d  p e w n i e j s z y ,  s i ł a  m i ę ś n i o w a  w i ę k s z a ;  
p r z y b y t e k ,  w a g i  2 , 3  k g .  P o  2 5  w s t r z y k n i ę c i a c h  b o l ć » w  p r a w i e  
b r a k ,  s t a n  o g ó l n y  d o s k o n a ł y ;  o b j a w y  p r z e d m i o t o w e  p r a w i e  b e z  
z m i a n y .  P o  d a l s z y c h  1 5  w s t r z y k n i ę c i a c h  c h o r y  n i e  m i e w a  b ó l ó w ,  
c z u j e  s i ę  z d f - ó w .  P r z y b y t e k  w a g i  4 , 2 0 0  k g .  A r g y l l ,  W e ś t p h a l ,  
R o m b e r g ,  R e m a k  i  t .  d .  b e z  z m i a n y .

2 )  Tabes dorsalis. $tadium primuni et semutdum. Atrfophia 
1111. opticornm. M .  D . ,  n a u C ^ c i e l  l u d o w y ,  l a t ' 4 0 .  P r z e d  1 7  l a t y  
w r z ó d  n a  c z ł o n k u ,  r o z p o z n a n y  j a k o  w r z ó d  m i ę k k i .  P r z e d  3  l a t y  
j a k o  p i e r w s z y  s y g n a ł  c h o r o b y  b o l e  w  b o k u  l e w y m  o  c h a r a k t e r z e  
n e u r a l g i c z n y m , p o ł ą c z o n e  z  u t r u d n i e n i e m  o d d y c h a n i a - a  p o t e m  
b o l e  r w ą c e  w  n o g a c h  i c h ó d  c h w u e j n y .  W  l i s t o p a d z i e  t e g o ż  r o k u  
z a c z e r w i e n i e n i e  o k a  p r a w e g o  z  p o g o r s z e n i e m  b y s t r o ś c i  w z r o k u ,  
r o z p o z n a n e  j a k o  z a p a l e n i e  t ę c z ó w k i .  W  d a l s z y m  c i ą g u  p o j a w i a  
s i ę  u c z u c i e  c i e r p n i ę c i a  i  z i m n a  w  k o ń c z y n a c h  d o l n y c h ,  c h w i a n i e  
s i ę  i c h  p o d c z a s  c h o d z e n i a .

S t a n  o b e c n y :  T ę t n o  m i a r o w e ,  r ó w n e ,  t r o c h ę  z w o l n i o n e  
( 6 4 — 6 8 ) .  W ą t r o b a  n a  p a l e c  n i ż e j  ł u k u ,  w y r a ź n i e  m a c a l n a .  G r u ­
c z o ł y  p a c h w i n o w e ,  a ł g w n i e  p o  s t r o n i e  l e w e j ,  n i e c o  p o w i ę k s z o n e .  
S i a d  o b r z ę k u  o k o ł o ^ k o s t e k .  I n t e l i g e n c y a ,  p a m i ę ć ,  m o w a  b e z  
z m i a n .  N .  w z r o k o w y :  c h o r y  m a  t y l k o  p o c z u c i e  ś w i a t ł a  i  p a l c ó w  
n a w e t  z  n a j b l i ż s z e j  o d l e g ł o ś c i  n i e  m o ż e  p o l i c z y ć .  Ź r e n i c e  n i e ­
z u p e ł n i e  r ó w n e ,  p r a w a  t i i s ę o  s z e r s z a  o d  l e w ę _ , ,  k s z t a ł t u  w i ę c e j  
o w a l n e g o ;  n a  ś w i a t ł o  p r a w i e  c a ł k i e m  n i e  o d d z i a ł y w a j ą .  B e z ł a d  
k o ń c z y n  d o l n y S h  w y b i t n y .  O b j a w  R o m b e r g a .  O d r u c h  b r z n s z n y  
=  0 ;  o d r u c h  j ą d r o w y  =  ś l a d ;  B a b i ń s k i  =  0 ;  o d r u c h y  p o d e s ^ w o w e  
w z m o ż o n e .  C z u c i e  d o t y k u ,  b o l u  i  c i e p ł o t y  p r a w i d ł o y e ;  j e d y n i e  
n a  p o d e s z w a c h  m i e r n e g o  s t o p n i a  p r z y t ę p i e n i e  c z u c i a .

Z e  w z g l ę d u  n a  z a n f k  o b u  n e r w ó w  w z r o k o w y c h  R o z p o c z ę t o  
w s t r z y k i w a n i a  p o d s k ó r n e  n e u r o r e t i n i n y  P o e h l a  c o d z i e n n i e  p o  
1  c m 5. P r z e z  c a ł y  c z a s  s k ą r ż y  s i ę  c h o r y  n a  d a r c i e  i  b o l e  r w ą c e  
w  k o ń c z y n a c h  d o l n y c h .  P o  1 0  w s t r z y k n i ę c i a c h  n e u r o r e t i n i n y  
p r z e d m i o t o w o  p o p r a w y  w z r o k u  s t w i e r d z i ć  n i e  m o ż n a ,  j a k k o l w i e k  
c h o r y  p o d a j e ,  ż e  m a  m i e ć  w z r o k  c o k o l w i e k  l e p s z y .
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Z  p o w o d a  n a d c h o d z ą c y c h  Ś w i ą t  p r z e r y w a  c t i o r y  l e c z e n i e  
i u d a j e  s i ę  d o  d o m u .  P o  p r z e r w i e  d w u t y g o d n i o w e j  p o w r a c a  
w  s t a n i e  z n a c z n i e  g o r s z y m ,  m i e w a  s i l n e  d a r c i a  w  n o g a c h ,  
a  c h w i a n i e  s i ę  c a ł e g o  t u ł o w i a  w  c z a s i e  s t a n i a  j e s t  t a k  z n a c z n e ,  
ż e  c h o r y  b e z  p o m o c y  n i e  m o ż e  p r z e j ś ć  n a w e t  k i l k a  k r o k ó w .

R o z p o c z ę t o  w s t r z y k i w a n i a  s p e r m i n y  P o e h l o w s k i e j  P o  2 8  
w s t r z y k n i ę c i a c h  s t a n  o g ó l n y  z n a c z n i e  l e p s z y ,  b o l e  r z a d s z e  
i o  w i e l e  l ż e j s z e ,  c h w i a n i e  s i ę  m n i e j s z e ,  c h ó d  p e w n i e j s z y ,  s i ł a  
k o ń c z y n  d o l n y c h  w i ę k s z a ,  i n n e  o b j a w y ,  a  p r z e d e w s z y s t k i e m  
w z r o k  b e z  z m i a n y .  C h o r y  p o  r a z  w t ó r y  p r z e r y w a  l e c z e n i e  i z  p o ­
p r a w ą  o p u s z c z a  k l i n i k ę .

W  d w ó c h  p r z y p a d k a c h  c u k r z y c y ,  l e c z o n y c h  G d y n i e  

z a p o m o c ą  essaitia spermith, Poehl  ( 3 X 25 k r .  d ź . )  o b o k  p r z e -  

c i w c u k r z y c z e j  d y e t y  b e z  p o d a w a n i a  j a k i c h k o l w i e k  w ó d  w y ­

n i k u  ż a d n e g o  a n i  c o  d o  i l o ś c i  c u k r u ,  a n i  c o  d o  p o p r a w y  

s t a n u  o g ó l n e g o  n i e  p o w i o d ł o  s i ę  n a m  s t w i e r d z i ć ;  w  j e d n y m  

n a w e t ,  g d z i e  i l o ś ć  c u k r u  z  7 ,7 °/0 s p a d ł a  n a  6 ® / 0 , w  p r z e ­

b i e g u  s p o s t r z e g a n i a  j a k o  signum  m a li ominis  p o j a w i ł  ś i ę ;  

k w a s  a c e t o o c t o w y .

W  6 p r z y p a d k a c h  g r u ź l i c y  p ł u c  s t o s o w a l i ś m y  s p e r -  

m i n ę  p r z e z  p e w i e n  c z a s  p o d s k ó r n i e  l u b  w e w n ę t r z n i e .  R z e c z  

n a t u r a l n a  n i e  s p o d z i e w a l i ś m y  s i ę  w y l e c z e n i a ,  m n i e m a l i ś m y  

j e d n a k ,  ż e  z g o d n i e  z  c a ł y m  s z e r e g i e m  a u t o r ó w  o s i ą g n i e m y  

i  t u t a j  b y ć  m o ż e  p e w n ą  p o p r a w ę .  W  4  p r z y p a d k a c h  g r u ­

ź l i c y  r o z p a d o w e j  n i e  z d o ł a l i ś m y  u s u n ą ć  a n i  p o t ó w  n o c n y c h ,  

a n i  o b n i ż y ć  c i e p ł o t y  d o  p o z i o m u  p r a w i d ł o w e g o ,  a n i  z m n i e j ­

s z y ć  k a s z l u  i  p r z y w r ó c i ć  ł a k n i e n i a ,  a n i  z w i ę k s z y ć  c i ę ż a r u  

c i a ł a  i s i ł .  N a t o m i a s t  w *  2 p r z y p a d k a c h  g r u ź l i c y  l ż e j s z e j ,  

w  p i e r w s z y m  z a g ę s z c z e n i e  o b u  s z c z y t ó w  z  n i e d o k r w i s t o ś c i ą  

z n a c z n e g o  s t o p n i a  s t a n  p o  s p e n n i n i e  p o z o s t a ł  n i e z m i e n i o n y ,  

w  d r u g i m  —  o b u s t r o n n y c h  n a c i e k ó w  w y g l ą d a n i e  p o p r a w i ł o  

s i ę ,  g o r ą c z k a  u s t ą p i ł a ,  k a s z e l  u s t a ł ,  t o ż s a m o  d r e s z c z e  i  p o t y .  

H i s t o r y ę  c h o r o b y  t e j  c h o r e j  p r z y t a c z a m :

Infiltratio apicum praec. sin. Taenia solium  M .  P . ,  ż o n a  
p o d u r z ę d n i k a  k o l e j . ,  l a t  3 0 .  O d  2  l a t  z a u w a ż y ł a  c z ł o n y  t a s i e m c a  
W j s t o l c a c h ;  o d  r o k u  c h u d n i e ,  k a s z l e ,  m i e w a  d r e s z c z e ,  p o t y  i  c z a ­
s a m i  g o r ą c z k u j e .  B a d a n i e  p l w o c i n y  c o  d o  p r ą t k ó w  z  w y n i k i e m  
d o d a t n i m ,  b a d a n i e  s t o l c ó w  c o  d o  j a j  p a s o r z y t a  r ó w n i e ż  z  w y n i ­
k i e m  d o d a t n i m .  W a g a  3 7 , 4 0 0  C i e p ł o t a  o d  3 6 , 3  d o  3 7 , 8 ,  a  n a ­
w e t  3 8 , 1  w i e c z o r a m i .  B a d a n i e  p ł u c . s t w i e r d z a  p r z y t ł u m i e n i e  w  o b u  
s z c z y t a c h ,  w  p r a w y m  d o  g r z e b i e n i a  ł o p a t k i ,  w  l e w y m  p o n i ż e j  
g r z e b i e n i a  ł o p a t k i ;  w  o b u  z a o s t r z e n i e  w d e c h ó w ,  w  l e w y m  w y ­
d e c h y  g ł o ś n i e j s z e ,  p r z e d ł u ż o n e ;  w  o b u  s k ą p e  d r o b n o b a ń k o w e  r z ę -  
r z e n i a  d ź w i ę c z n e .

P o  s p ę d z e n i u  t a s i e m c a  f i l m a r o n e m  p o d a n o  yssetitia sper- 
ntinr Poehl ( 3  X  k r o p l i  d z . ) .  P o  3 - t y g o d n i o w e m  z a ż y w a n i u  
s p e r m i n y  w y n i k  z a d a w a l a j ą c y .  C h o r a  w y g l ą d a  l e p i e j ,  p r z y b y t e k  
n a  w a d z e  ( 2 ,8T)0 k g ) ,  k a s z e l  m a ł y ,  p l w o c i n a  s k ą p a ,  d r e s z c z y  
i p o t ó w  b r a k ,  c i e p ł o t a  p r a w i d ł o w a .  W  p ł u c a c h  z m i a n y  t e  s a m e ;  
r z ę ż e ń  t y l k o  t r o c h ę  m n i e j .  C h o r a  u w a ż a  s ł ę  z a  w y l e c z o n ą .

H e m o g l o b i n ę  P o e b l o w s k ą  p o d a w a l i ś m y  w  2 p r z y p a d ­

k a c h  b ł ę d n i c y  i  w  j e d n y m  n i e d o k r w i s t o ś c i  p o k r w o t o c z n e j .  

W e  w s z y s t k i c h  t r z e c h  d z i a ł a n i e  j e j  z a d o w o l n i ł o  n a s  w  z u ­

p e ł n o ś c i .  W  p i e r w s ź y m  z  4'2 m i l .  c .  k r w i  c z e r w o n y c h  i 48* %  

H b .  w  c i ą g u  3 - t y g o d n i o w e g o  l e c z e n i a  i l o ś ć  k r w i n e k  c z e r ­

w o n y c h  d o s z ł a  d o  p r a w i d ł o w e g o  p o z i o m u ,  a  p r o c e n t  H b .  

p o d n i ó s ł  s i ę  d o  70 ; w  d r u g i m  z  3'8 m i l .  . k r w i n e k  c z .  

i 4 1 %  H b . ,  „ w y r a ź n ą  p o l y c h r o m a t o f i l i ą  i  n i e z n a c z n ą  p o i k i -  

l o c y t o z ą  w  c i ą g u  p i ę c i o t y g o d n i o w e g o  s p o s t r z e g a n i a  p o d  

w p ł y w e f n  H b .  P o e h l  i l o ś ć  k r w i n e k  w z r o s ł a  d o  4 7  m i l . ,  p r o ­

c e n t  H b .  p o d s k o c z y ł  d o  68,  p o l i c h r o m o t o f i l i a  i  p o i k i l o c y ­

t o z a  z n i k ł y .  W  t r z e c i m ,  c i ę ż k i e j  n i e d o k r w i s t o ś c i  p o  k r w o ­

t o k u  p ó r o d o w y m  z  2-3 m i l  k r w i n e k  i 46 %  H b .  p r z e b i e g  

b y ł  p o w o l n i e j s z y ,  g d y ^  p o  4 1 s / - t y g o d n i o w e m  l e c z e n i u  p r z y ­

b y t e k  k r w i n e k  w y n o s i ł  z a l e d w o  0 7  m i l . ,  a  I l b .  c a .  l

C e r e b r y n ę  o g ó ł e m  p o d a w a l i ś m y  w  2 p r z y p a d k a c h ,

w  j e d n y m  p r z y p a d k u  p o r a ż e n i a  p o s t ę p o w e g o  i j e d n y m  p r z e ­

w l e k ł e g o  a l k o h o l i z m u .  W  o b u  p o z o s t a ł a  o n a  b e z  d o d a ­

t n i e g o  w y n i k u .  A n i  w  p a d a c z c e ,  g d z i e  w e d l e  L i o n a  w y ­

n i k i  m a j ą  b y ć  p o m y ś l n i e j s z e ,  n i ż  p r z y  p o d a w a n i u  j a k i e g o ­

k o l w i e k  i n n e g o  ś r o d k a ,  a n i  w  n i e d o m o d z e  n e r w o w e j  n i e  

m i e l i ś m y  s p o s o b n o ś c i  j e j  p r ó b o w a ć .

A d r e n a l  P o e h l a  s t o s o w a l i ś m y  w  4  p r z y p a d k a c h  k r w o ­

t o k ó w  p ł u c n y c h  u  o s ó b  g r u ź l i c ą  d o t k n i ę t y c h .  P o d a w a l i ś m y  

g o  z  p o c z ą t k u  c o  t r z y  g o d z i n y ,  p ó ź n i e j  3 r a z y  d z i e n n i e  p o  

15  k r o p l i ,  w  k o ń c u  j e s z c z e  r z a d z i e j .  M i m o ,  ż e  p o d a w a r ; e  

t r w a ł o  n i e r a z  i t y d z i e ń ,  a  j a k  w  j e d n y m  p r z y p a d k u  b l i s k o  

2 t y g o d n i e ,  ż a d n y c h  s z k o d l i w y c h  s k u t k ó w  n i e  d o s t r z e g a ­

l i ś m y .  W  t r z e c h  p r z y p a d k a c h  k r w o t o T c ó w  l ż e j s z y c h  d z i a ł a n i e  

b y ł o  k o r z y s t n e  i  k r w o t o k  z a z w y c z a j  n a  d r u g i  l u b  t r z e c i  

d z i e ń  u s t a w a ł ;  w  j e d n y m  p r z y p a d k u  c i ę ż k i e g o  i c i ą g l e  p o ­

n a w i a j ą c e g o  s i ę  k r w o t o k u  p ł u c n e g o  ż a d n e g o  w p ł y w u  d o ­

d a t n i e g o  n a  k r w a w i e n i e  n i e  m o g l i ś m y  z a u w a ż y ć .

W  2 p r z y p a d k a c h  p r z e w l e k ł e j  s p r a w y  z a p a l n e j  n e r e k  

b e z  o b r z ę k ó w  p o d a w a l i ś m y #  r e n i i n ę  P o e h l a .  M i m o  k o r z y ­

s t n y c h  w y n i k ó w ,  j a k i e  u z y s k a ł  K o r z o n  w  W a r s z a w i e  

w  s z p i t a l u  D z i e c i ą t k a  J e z u s  u  c h o r y c h  n a  z a p a l e n i e  n e r e k ,  

z w ł a s z c z a  z  w i e l k i m i  o b r z ę k a m i  i m i m o ,  ż e  u w a ż a  o n  r e ­

n i i n ę  z a  n i e z a w o d n y  ś f o d e k  w  p e w n y c h  p r z y p a d k a c h  z a ­

p a l e n i a  n e r e k ,  m y  w  o b u  n a s z y c h  p r z y p a d k a c h  ż a d n e g o  

d o d a t n i e g o  w p ł y w u  n i e  s p o s t r z e g a l i ś m y ,  p r z e c i w n i e ,  n a w e t  

u j e m n y .  A n i  w y d z i e l a n i e  m o c z u  n i e  r o s ł o ,  a n i  i l o ś ć  b i a ł k a  

n i e  m a l a ł a .  W  j e d n y m  t y l k o ,  t .  j .  t r z e c i m  p r z y p a d k u  o s t r e g o  

k r w o t o c z n e g o  z a p a l e n i a  n e r e k ,  ( n a b y t e g o  w  l o c h a c h  c y t a d e l i  

w a r s z a w s k i e j  p o  z e s z ł o r o c z n y c h  n i e s z c z ę ś l i w y c h  w y p a d k a c h )  

z  w i e l k i m i  o b r z ę k a m i  i z w i a s t u n a m i  m o c z n i c y  m i e l i ś m y  s p o s o ­

b n o ś ć  p o d a ć  r e n i i n ę ,  a l e  d o p i e r o  p o d  k o n i e c  l e c z e n i a .  P o ­

n i e w a ż  j e d n a k  c h o r y  w  k i l k a  d n i  p o t e m  z e  w z g l ę d ó w  p r y ­

w a t n e j  n a t u r y  m u s i a ł  s i ę  z  p o d  n a s z e j  o b s e r w a c y i  u s u n ą ć f  

p r z e t o  n i e  m o ż e m y  o d p o w i e d z i e ć ,  c z y  i  w  s p r a w a c h  p r z y ­

r o d y  o s t r e j  r e n i i n a  b y ł a b y  t a k ż e  z a w i o d ł a .

W  k o ń c u  w  j e d n y m  p r z y p a d k u  c u k r z y c y . - z e  z w i a s t u ­

n a m i  z b l i ż a j ą c e j  s i ę  ś p i ą c z k i  c u k r z y c z e j  p o d a w a l i ś m y  p  a  n -  

c r e o n  (3 X  ° ' 5 °  d z . ) .  P o d  w p ł y w e m  p r z e t w o r u  t e g o ,  

a  m e ż e  d y e t y ,  i l o ś ć  c u k r u  w  c i ą g u  t y g o d n i a  s p a d ł a  z  4 7 %  

n a  3 ' 5 7 <u n a t o m i a s t  p o j a w i ł  s i ę  k w a s  a c e t o o c t o w y ,  a  p o d ­

m i o t o w e  p r z y p a d ł o ś c i  z  w y j ą t k i e m  p r a g n i e n i a ,  k t ó r e  z m a ­

l a ł o ,  w z r o s ł y .

Z e s t a w i a j ą c  w y n i k i  n a s z y c h  p r ó b ,  c z y n i o n y c h  z  p r z e ­

t w o r a m i  o r g a n o t e r a p e u t y c z n y m i  s t w i e r d z a m y ,  ż e  z a d o w o l i ł y  

n a s  s w o j e m  d z i a ł a n i e m  j e d y n i e  s p e r m i n a ,  h e m o g l o b i n a ,  

a d r e n a l i n a  z  t y c h ,  k t ó r e  p r ó b o w a l i ś m y ;  i n n e  d a ł y  w y n i k  

u j e m n y .  N i e  z n a c z y  t o  j e d n a k ,  a ż e b y  o n e  b y ł y  c a ł k o w i c i e  

b e z  w a r t o ś c i ;  b y ć  m o ż e ,  ż e  n a  o b s z e r n i e j s z y m  m a t e r y a l e  

i  w  p e w n y c h  r a z a c h  i  o n e  t a k ż e  z d o ł a ł y b y  z a z n a c z y ć  s i ę  

j a k i m ś  t e r a p e u t y c z n i e  d o d a t n i m  w y n i k i e m .  W  n a s z y c h  d o ­

ś w i a d c z e n i a c h  o k a z a ł y  s i ę  o n e  j e d n a k  b e z  w i ę k s z e j  w a r t o ś c i .

U j e m n a  w a r t o ś ć  t y c h  p r z e t w o r ó w  n i e  o b n i ż a  j e d n a k  

w i e l k i c h  z a s ł u g  P o e h l a ,  z r o b i o n y c h  d l a  o r g a n o t e r a p i i .  

O r g a n o t % a p i a  w  p o c z ą t k a c h  z a p o w i a d a ł a  n i e z m i e r n i e  d u ż o ,  

d a ł a  p o  d z i ś  d z i e ń  s t o s u n k o w o  n i e w i e l e ,  w  k a ż d y m  r a z i e  

z n a c z n i e  m n i e j , n j ż  r o k o w a ł a .  Z a j ę c i e  s i ę  j e d n a k  n i ą  

j a k k o l w i e k  s ł a b s z e ,  d o t y c h c z a s  n i e  g a ś n i e ,  a  s p o r y  z a s t ę p  

n a  t e m  p o l u  j e s z c z e  p r a c u j ą c y c h  i  p o k a ź n a  l i c z b a  c o r o ­

c z n i e  j r o j a w i a j ą c y c h  s i ę  w  t y m  d z i a l e  p r a c  k a ż ą  m n i e m a ć ,  

Ż e  j e j  k a r t y  n i e  s ą  j e s z c z e  z a m k n i ę t e ,  ż e  z d o ł a  j e s z c z e  c o ś
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z d z i a ł a ć ,  a  n a w e t  z a s k o c z y ć  n a s  j e s z c z e  c z e m ś  n i e s p o d z i e w a -  

n e m ,  i  m o ż e  w z b o g a c i ć  n a s z ą  n a u k ę  l e k a r s k ą  w b r e w  n i e d o ­

w i e r z a n i e m  i  o g ó l n e m u  s c e p t y z m o w i  n o w y m  d o r o b k i e m  

n i e t y l k o  t e o r e t y c z n e g o ,  a l e  i p r a k t y c z n e g o  d l a  m e d y c y n y  

z n a c z e n i a .  A  b ę d z i e  t o  t y l k o  d a l s z y  c i ą g  t e j  p r a c y ,  k t ó r ą  

r o z p o c z ą ł  g e n i a l n ą  i d e ą  B  r  o  w  n  -  S  ć q  u  a  r  d ,  a  p o p r o w a d z i ł  

d a l e j  z  ż e l a z n ą  k o n s e k w e n c y ą  A l .  P o e h l .

J .  W i e k  P r o f .  W a l .  J a w o r s k i e m u ,  d y r e k t o r o w i  k l i ­

n i k i  l e k a r s k i e j  U .  J .  s k ł a d a m  s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i e  z a  

ł a s k a w e  o d s t ą p i e n i e  m i  m a t e r y a ł u  i w s k a z ó w k i  d o  p r a c y  

p o w y ż s z e j .

Piśmiennictwo bieżące.
C h iru rg ia .

S p a s o k u k o c k a .  ( I ro z p o z n a w c z e in  z n a c z e n iu  t r a ­
w ie n n e j w ła s n o ś c i ro p y . (Knsskij Wracs 1 9 0 8 ,  N r  1 2 ) .  M u l l e r ,  

J o c h m a n n ,  K o ł a c z e k  t w i e r d z ą ,  ż e  r o p a  n i c l e c z o n y c h  z a m k n i ę t y c h  
g r u ź l i c z y c h  r o p n i  n i e  t r a w i  s u r o w i c y  L ó f f l e r a ;  t r a w i e n i e  s u r o ­
w i c y  p o j a w i a  s i ę  t y l k o  p r z y  l e c z e n i u  r o p n i  g r u ź l i c z y c h  z a w i e s i n ą  
j o d o f o r m o w ą  l u b  w  p r z y p a d k a c h  z a k a ż e n i a  m i e s z a n e g o .  N a t o ­
m i a s t  r o p a  w  o w y c h  s p r a w a c h  z a p a l n y c h  z a w s z e  s u r o w i c ę  w y ­
b i t n i e  t r a w i .  A u t o r k a  (_z O b u c h o w s k i e g o  s z p i t a l a  w  P e t e r s b u r g u )  
s t a r a ł a  s i ę  r o z s t r z y g n ą ć ,  o  i l e  t a  w ł a s n o ś ć  r o p y  m o ż e  m i e ć  z n a ­
c z e n i e  r o z p o z n a w c z e .  W  t y m  c e l u  b a d a ł a  r o p ę  z  1 5  z a m k n i ę t y c h  
n i e l e c z o n y c h  r o p n i  g r u ź l i c z y c h .  R o p a  z  8 r o p n i  t r a w i ł a  s u r o ­
w i c ę  L ó f f l e r a ,  z  7  z a ś  —  n i e  z a  k a ż d y m  r a z e m .  O p r ó c z  o d c z y n u  
t r a w i e n n e g o  w y k o n y w a ł a  S .  s z c z e p i e n i a  n a  a g a r z e .  W e  w s z y s t ­
k i c h  p r z y p a d k a c h  r o p a  o k a z a ł a  s i ę  j a ł o w ą ;  w  p r e p a r a t a c h  b y l  
z n a m i e n n y  o b r a z  r o p y  g r u ź l i c z e j .  W  3  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  
r o p a  g r u ź l i c z a  d z i a ł a ł a  t r a w i ą c o ,  p o w t a r z a ł a  S .  b a d a n i a  p o  w s t r z y ­
k i w a n i u  z a w i e s i n y  j o d o f o r m o w e j .  W y n i k i  b y ł y  t e  s a m e ,  c o  
i b e z  w s t r z y k i w a n i a .  O p r ó c z  t e g o  b a d a ł a  S .  z w y k ł ą ,  n i e g r u ź l i c z ą  
r o p ę ;  w e  w s z y s t k i c h  p r z y p a d k a c h  r o p a  t r a w i ł a  s u r o w i c ę  L ó f f l e r a .  
W y j ą t e k  s t a n o w i ł a  r o p a  p r z y  z a p a l e n i u  o p ł u c n e j ,  g d y ż  w  t r z e c h  
p r z y p a d k a c h  r o p n i a k a  o p ł u c n e j  ( empyema)  r o p a  n i e  m i a ł a  w ł a ­
s n o ś c i  t r a w i ą c y c h .  W  2  z  t y c h  p r z y p a d k ó w  w y h o d o w a n o  z e  k r w i  
c h o r y c h  b a k t e r y e :  U  j e d n e g o  p r ą t k i  o k r ę ż n i c y ,  u  d r u g i e g o  p a ­
c i o r k o w c e ;  w  t r z e c i m  p r z y p a d k u  b a k t e r y i  w e  k r w i  n i e  z n a l e ­
z i o n o ;  w  t y m  p r z y p a d k u  b y ł o  k i l k a  r o p n i  p r z e r z u t o w y c h ;  r o p a  
z  t y c h  r o p n i  t r a w i ł a  s u r o w i c ę  L ó f f l e r a ,  r o p a  z a ś  z  o p ł u c n e j  —  
n i e .  N a  p o d s t a w i e  t y c h  n i e l i c z n y c h  d a n y c h  w n o s i  S . ,  ż e  m e t o d a  
t a  n i e  m a  r o z p o z n a w c z e g o  z n a c z e n i a ,  g d y ż  1 ) r o p a  g r u ź l i c z a  r ó ­
w n i e ż  n i e k i e d y  p o s i a d a  w ł a s n o ś c i  t r a w i e n n e ,  2)  p r z y  r o p n i a k a c h  
o p ł u c n y c h  n i e k i e d y  r o p a  n i e  t r a w i  s u r o w i c y  L ó f f i e r o w s k i e j .

Z. Orłowski ( P t s b g . ) .

I l e r t z .  O p ro te o lity c z n y m  o d c z y n ie  ja ło w e j ro p y . 
{Medycyna i Kr on. lek. 1 9 0 8 ,  N r  1 8 ) .  O d c z y n  p r o t e o l i t y c z n y  w ł a ­
ś c i w y  j e s t ,  j a k  t o  s t w i e r d z i ł  M u l l e r  i J o c h m a n n ,  w i e l o j ą d r z a s t y m  
l e u k o c y t o m ,  a  l i m f o c y t y  n i e  w y w o ł u j ą  g o  z u p e ł n i e .  T a k  n .  p .  
k r e w  w  b i a ł a c z c e  s z p i k o w e j ,  s z p i k  k o s t n y  i r o p a  w  p o s o c z n i c y  
t r a w i ą  s i l n i e  b i a ł k o  s u r o w i c y  k r w i ,  n a t o m i a s t  k r e w  w  b i a ł a c z c e  
g r u c z o ł o w e j ,  j a k o  z a w i e r a j ą c a  g ł ó w n i e  l i m f o c y t y ,  i  r o p a  g r u ź l i ­
c z a  t e g o  n i e  c z y n i ą .  I I .  p r z e p r o w a d z i ł  b a d a n i e  t e g o  o d c z y n u  n a  
r o p i e  j a ł o w e j ,  w y w o ł a n e j  w s t r z y k i w a n i e m  ś r o d k ó w  c h e m i c z n y c h .  
R o p a  t e r p e n t y n o w a  s k ł a d a  s i ę  g ł ó w n i e  z  c i a ł e k  j e d n o j ą d r z a s t y c h  
i n i e  t r a w i  z u p e ł n i e  s u r o w i c y ,  n a t o m i a s t  r o p a  k r e o l i n o w a ,  r t ę ­
c i o w a  i l a p i s o w a ,  s k ł a d a j ą c e  s i ę  z  c i a ł e k  w i e l o j ą d r z a s t y c h ,  t r a ­
w i ą  s u r o w i c ę  w y b i t n i e .  W ł a s n o ś c i  p r o t e o l i t y c z n e  r o p y  j a ł o w e j  
s ą  j e d n a k  z n a c z n i e  s ł a b s z e ,  n i ż  r o p y  z a k a ź n e j .  T w i e r d z e n i e  
M u l l e r a ,  ż e  w ł a s n o ś c i  p r o t e o l i t y c z n e  p o s i a d a j ą  j e d y n i e  b i a ł e  
c i a ł k a  w i e l o j ą d r z a s t c ,  p o t w i e r d z a  H .  w  z u p e ł n o ś c i .  K.

J u  d  e  t .  P i •ze s ze ze p ia n ie  tk a n e k  .s ta w o w yc h . (Akad. 
Umiej. P a r y ż ,  1 9 0 8 ,  2 0 .  I . ) .  Z  t k a n e k  s t a w o w y c h  c h r z ą s t k a  n a ­

d a j e  s i ę  d o  p r z e s z c z e p i a n i a .  N a w e t  p o  k i l k u  g o d z i n a c h  z u p e ł ­
n e g o  o d d z i e l e n i a  p r z y g a j a ł a  s i ę  c h r z ą s t k a  w  s t a w i e .  P o z w a l a  t o  
p r ó b o w a ć  p l a s t y c z n y c h  o p e r a c y i  w  s t a w a c h  w  r a z i e  u b y t k ó w  
c h r z ą s t k i ,  k t ó r ą  b r a ć  m o ż n a  z  o s o b n i k a  t e g o  s a m e g o  l u b  
z  i n n e g o .  K.

K a c h l e r .  P o k r y w a n ie  s ię  n a b ło n k ie m  u b y tk ó w  pod 
w p ły w e m  m aści s z k a r ła tó w  ej ( p o d ł u g  F i s c h e r  - Ł c h m i e d e n a ) .  
{Mediz. K linik  1 9 0 8 ,  N r  2 2 1 .  F i s c h e r  ( M i i n c h .  m e d .  W o c h s .  1 9 0 6 ,  
N r  4 2 )  s t w i e r d z i ł ,  ż e  p o d  w p ł y w e m  s z k a r ł a t u - R  p o w s t a j e  s i l n e

b u j a n i e  n a b ł o n k a .  P r a k t y c z n i e  z a s t o s o w a ł  t o  p o  r a z  p i e r w s z y  
S c h m i e d e n ,  u ż y w a j ą c  8 p r c .  m a ś c i  s z k a r ł a t o w e j  c e l e m  p o b u d z e ­
n i a  n a b ł o n k a  d o  p o k r y w a n i a  p o w i e r z c h n i  r a n n y c h .  K .  z a c h ę c o n y  
t e m ,  p o c z ą ł  r ó w n i e ż  s t o s o w a ć  m a ś ć  s z k a r ł a t o w ą  i z  w y n i k ó w  
j e s t  b a r d z o  z a d o w o l o n y .  O s i ą g n ą ł  n .  p .  r y c h ł o  z u p e ł n e  p o k r y c i e  
s i ę  n a b ł o n k i e m  p o w i e r z c h n i  r a n n e j  p o  o p e r a c y i  r a k a  s u t k a ,  d a ­
l e j  p r z y  u p o r c z y w y m  w r z o d z i e  g o l e n i  i  t .  p .  O p a t r u n e k  z m i e ­
n i a ć  n a l e ż y  c o d z i e n n i e ,  s k ó r ę  ^ o k o l i c z n ą  c h r o n i ć  z a p o m o c ą  m a ś c i  
c y n k o w e j ,  a  m a ś ć  s z k a r ł a t o w ą  n a k ł a d a ć  w  b a r d z o  c i e n k i e j  
w a r s t w i e !  ( S z l c a r ł a t - R  s k ł a d a  s i ę  z e  s o l i  s o d o w y c h  k w a s u  m o n o -  
s u l f o n o w e g o  n a p h t o l u  6 d i s a z o b e n z o l u ) .  K.

S e l i g  L e c z e n ie  ra d e m  n o w o tw o r ó w , n ie  n a d a ją c y c h  
się  do o p e ra c y i. {Niemieckie Tow. lek. P r a g a  1 9 0 8 ,  2 0 .  l i i . ) .  
S .  l e c z y ł  w  k l i n i c e  J a k s c h a  b r o m k i e m  r a d u  (6 m l g r . )  6 p r z y p a d ­
k ó w  n o w o t w o r ó w ,  n i e  n a d a j ą c y c h  s i ę  j u ż  d o  o p e r a c y i .  O  w y ­
l e c z e n i a c h  n a w e t  m o w y  n i e m a ,  a l e  b o l e s n o ś ć  u s t ę p u j e  s z y b k o .  
N a  s k ó r z e  z j a w i a  s i ę  z a c z e r w i e n i e n i e ,  p o t e m  m a r t w i c a ,  w  k o ń c u  
b l i z n a .  W s z y s t k i e  p r z y p a d k i  s k o ń c z y ł y  s i ę  ś m i e r c i ą .  N a  s e k c y i  
z n a j d o w a n o  w  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  p r z y p a d k ó w  r o p i a s t y  r o z p a d  g u ­
z ó w  w  m i e j s c a c h  n a ś w i e t l a n y c h .  D z i a ł a n i e  r a d u  z a l e ż y  o d  i l o ś c i  
u ż y t e g o  p r e p a r a t u ,  c z a s u  d z i a ł a n i a  i o d  i n d y w i d u a l n e j  w r a ż l i w o ­
ś c i  c h o r e g o .  K.

E r h a r d t .  0  z a s to s o w a n iu  g u m y  ja k o  d o d a tk u  do 
ś ro d k a  z n ie c z u la ją c e g o  p r z y  z n ie c z u la n iu  lę d ź w io w e m . 
{Miinch. med. Wochs. 1 9 9 8 ,  N r  1 9 ) .  T a p p e i n e r  d o w i ó d ł ,  ż e  
ś r o d k i  g u m o w a t e  w y w o ł u j ą  z w o l n i e n i e  w e s s a n i a  i  z m n i e j s z a j ą  
z d o l n o ś ć  d r a ż n i e n i a  u k ł a d u  n e r w o w e g o  p r z e z  i n n e  r ó w n o c z e ś n i e  
s t o s o w a n e  ś r o d k i .  O p i e r a j ą c  s i ę  n a  t e m ,  p o s t a n o w i ł  E .  p r ó b o ­
w a ć  p r z y  z n i e c z u l e n i u  l ę d ź w i o w e m  d o  ś r o d k a  z n i e c z u l a j ą c e g o  
d o d a w a ć  g u m y .  Z n i e c z u l e n i e  ( u  z w i e r z ą t )  t r w a ł o  p r z y t e m  z n a ­
c z n i e  d ł u ż e j ,  s i ę g a ł o  w y ż e j ,  a  z a b u r z e n i a  o d d y c h a n i a  n i e  w y s t ę ­
p o w a ł y .  Z a c h ę c o n y  t e m  p r z e s z e d ł  E .  d o  s t o s o w a n i a  s p o s o b u  
t e g o  n a  l u d z i a c h  w  k l i n i k a c h  D ó d e r l e i n a  i A m a n n a .  W y n i k i  
b y ł y  b a r d z o  d o b r e .  U ż y w a  s i ę  3  p r c .  d o d a t k u  g u m y  d o  1  p r c .  
t r o p a k o k a i n y .  Z w y k ł e ,  n i e m i ł e  p o w i k ł a n i a  n i e  w y s t ę p u j ą  p o t e m  
z u p e ł n i e ,  d z i a ł a n i a  n a  s f e r ę  r u c h o w ą  n i g d y  n i e  z a u w a ż o n o .  W y ­
j a ł a w i a n i e  g u m y  m u s i  b y ć  b a r d z o  s k r u p u l a t n e  ( g u m a  t r a c i  p r z y ­
t e m  n i e r a z  s w e  o s ł a n i a j ą c e  w ł a s n o ś c i ) ,  d l a t e g o  t e ż  r a d z i  E .  u ż y ­
w a ć  j a ł o w y c h  r o z c z y n ó w  M e r c k a .  K.

J o r d a n .  O  u ś p i e n i u .  {Tow. lek. i  przyr. H e i d e l b e r g ,  
1 9 0 8 ,  2 5 .  I I . ) .  C h l o r o f o r m ,  n a w e t  n a j l e p s z y ,  j e s t  z a w s z e  ś r o d k i e m  
n i e b e z p i e c z n y m .  P o w i n n o  s i ę  z a w s z e  z a c z y n a ć  u ś p i e n i e  e t e r e m ,  
a  t y l k o  d l a  p o g ł ę b i e n i a  u ś p i e n i a  p r z e c h o d z i ć  d o  c h l o r o f o r m u  
i w  k o ń c u  z n o w u  u ż y w a ć  e t e r u .  P r z e z  u ż y c i e  s k o p o l a m i n y  i m o r ­
f i n y  m o ż n a  z n a c z n i e  z m n i e j s z y ć  i l o ś ć  c h l o r o f o r m u  i  e t e r u  ( ś r e ­
d n i o  n a  g o d z i n ę  1 6  g r m .  e t e r u ,  8 c h l o r o f o r m u ) .  J .  u ż y w a  s k o p o -  
m o r f i n y  I l i e d e l a  i w s t r z y k u j e  1 —2 c t m .  w  d w ó c h ,  p o r c y a c h  n a  
D / a ,  r e s p  */ . ,  g o d z i n y  p r z e d  o p e r a c y ą .  K.

T e x t o r .  Z a p a le n ie  się p a r  e te r u  w  w y d y e lia n e m  p o ­
w ie tr z u  u osoby u s y p ia n e j e te re m . {Miinch. med. Wochs. 
1 9 0 8 ,  N r  2 2 ) .  P r z y  u s y p i a n i u  e t e r e m  u w a ż a ć  n a l e ż y  b a r d z o  n a  
m o ż n o ś ć  z a p a l e n i a  s i ę  p a r  j e g o ,  z w ł a s z c z a  p r z y  u ż y c i u  n a r z ę d z i a  
P a c ą u e l i n a .  T .  c h c i a ł  p o  w y s k r o b a n i u  g r u ź l i c y  s k ó r y  p r z y p a l i ć  
m i e j s c e  o p e r o w a n e .  M a s k ę  i f l a s z k ę  z  e t e r e m  u s u n i ę t o  d a l e k o .  
G d y  T .  z b l i ż y ł  s i ę  z  p a l n i k i e m  n a  j a k i e  1 5  c t m .  d o  u s t  c h o r e g o ,  
z r o b i ł  c h o r y  w ł a ś n i e  s i l n y  w y d e c h  i w  j e d n e j  c h w i l i  w y b u c h ł y  
w y d y c h a n e  p a r y  e t e r u ,  a  z  u s t  c h o r e g o  w y d o b y ł  s i ę  p ł o m i e ń ,  
k t ó r y  z a r a z  j e d n a k  z a g a s ł .  N a  s z c z ę ś c i e  n i e  p o c i ą g n ę ł o  t o  z a  
s o b ą  ż a d n y c h  d a l s z y c h  n a s t ę p s t w .  K.

M e y e r  i  L O w y .  0  s z tu c zn e m  o d d y c h a n iu  u d o ro ­
s ły c h . {Tow. lek. B e r l i n  1 9 0 8 ,  1 3 .  V . ) .  M .  i  L .  p r z e p r o w a d z i l i  
s z c z e g ó ł o w e  b a d a n i a  n a d  t e m ,  k t ó r a  z  m e t o d  s z t u c z n e g o  o d d y ­
c h a n i a  j e s t  n a j l e p s z ą .  J a k  w i a d o m o ,  g ł ó w n e m i  m e t o d a m i  s z t u ­
c z n e g o  o d d y c h a n i a  s ą  m e t o d a  w d e c h o w a  S y l w e s t r a  i w y d e c h o w a  
H a u e r a  ( u g n i a t a n i e  o k o l i c y  ł u k ó w  ż e b r o w y c h ) .  M .  i L .  d o s z l i  d o  
p r z e k o n a n i a ,  ż e  n a j w y d a t n i e j s z ą  j e s t  k o m b i n o w a n a  m e t o d a  S y l -  
w e s t e r - B r o s c h a ,  b o  w y m i a n a  g a z u  d o c h o d z i  d o  3 0 0 0  c t m . 3 ; p r z y  
z w y k ł e j  m e t o d z i e  S y l w e s t r a  w y n o s i  o n a  1 2 0 0  c t m . 3, a  p r z y  m e ­
t o d z i e .  H a u e r a  z a l e d w o  6 0 0  c t m . 3 . T a k ż e  o r t o d i a g r a f i c z n e  z d j ę ­
c i a  s t a n u  p r z e p o n y  p r z e m a w i a j ą  z a  m e t o d ą  k o m b i n o w a n ą .  M e t o d a  
S y l w e s t r a - B r o s c h a  p o l e g a  n a  t e m ,  ż e  r a m i o n a  w y c i ą g n i ę t e  d o  
g ó r y  p r z y c i s k a  s i ę  c e l e m  w z m o c n i e n i a  w d e c h u  d o  z i e m i ,  a  p r z y  
w y d e c h u  n i e  k ł a d z i e  s i ę  i c h  n a  b o k i  k l a t k i  p i e r s i o w e j ,  l e c z  
u g n i a t a  s i ę  n i e m i  ł u k i  ż e b r o w e  w  o k o l i c y  w y r o s t k a  m i e c z y k o -  
w a t e g o .  S z t u c z n e  o d d y c h a n i e  j e s t  t e ż  o  w i e l e  w y d a t n i e j s z e ,  g d y  
j e  w y k o n u j e  d w ó c h  l u d z i ,  a  n i e  j e d e n .  K.

V e i t .  O d k a ż a n ie  r ę k a w ic z e k .  (Tow. lek. w Halle ,  1 9 0 8 ,  
4 .  1 1 1 . ) .  R ę k a w i c z k i  o d k a ż a ć  m o ż n a  w  t r o j a k i  s p o s ó b .  G o t o w a ć  
p r z e z  5  m i n u t  i j a ł o w o  w ł o ż y ć ,  d a l e j  w k ł a d a ć  n i e  j a ł o w o ,  l e c z
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p o t e m  m y ć  n a  s ę k a c h  p o d ł u g  F r o i n m e g o  i J l a w r o n s k y e g o  p i ę ć  
m i n u t  m y d ł e m ,  w o d ą  i s u b l i m a t e m ,  l u b  t e ż ,  j a k  r a d z i  a u t o r ,  z a ­
n u r z y ć  i  w y t r z e ć  p r z e z  m i n u t ę  w  r o z c z y n i e  20 p r c .  f o r m o l i p P j w  
t e m  o d k a ż e n i u  n a l e ż y  r ę k a w i c z k i  o p ł u k a ć ,  b y  f o r m o l  n i e  d r a ż n i ł  
b ł o n  ś l u z o w y c h .  R ę k a w i c z k i  p o w i n n o  s i ę  o  i l e  m o ż n o ś c i  w k ł a d a ć  
j u ż  n a  r ę ł k ę  w y j a ł o w i o n ą .  U ż y w a n i e  c h i r o ^ o t e r u  n a  r ę c e  n i e - . j e s t  
p e w n e .  K.

K u  d l e k .  W  s p ra w ie  f iz jo lo g i i  z a k r ę tu  n a d b rz e ż n e g o  
iz fr u s  snpratnarginaliAjm  (Deutsche med. Hiotks. 1 9 0 8 ,  N r  1 7 ) .  
P r z y  t r e p a n a e - y i  z  p o w o d u  p a d a c z k i  k o r o w e j  u s z k o d z o n o  z a k r ę t  
n a d b r z e ż n y .  W  n a s t ę p s t w i e  w y s t ą p i ł y  z a b u r z e n i a  z m y s ł u  s t e -  
r e o g n ę s t y c z n e g o  i m i ę ś n i o w e g o  p r z e d r a m i e n i a  i r ę k i .  C z u c i e  
i  r u c h y  p o z o s t a ł y  b ' e z  z m i a n .  K.

R e i  c h e .  Z r a n ie n ia  n e r w u  b łę d n e g o  i  je g o  s k u tk i .  
(.Reitr. z. klin. Chirurgie  T .  5 0 }  Z .  Z  d o ś ć  l i c ż ł f y l h  s p o s t r z e -  
ż c e ń  z  k l i n i k i  B r u n s a , j a k o t e ż  z  d o ś w i a d c z e ń  R .  n a  z w i e r z ę t a c h  
w y p a d ł o ,  . ż e  ż e  w g l ę d u  n a  • ' s k u t k i ,  j a k o t e ż  w a ż n o ś c i  d l a  Ę y c i a
0  w i e l e  g o r s z e  u r a z y ,  w y w o ł u j ą c e  p o d r a ż n i e n i e  n e r w u  b ł ę ­
d n e g o ,  n i ż  p r z e c i ę c i a ,  l u b  t e ż  o p e r a c y j n e  w y e - i ę c i e  n e f e u ,  t e  b o ­
w i e m  w y w o ł u j ą  o b j a w y  n i e  c i ę ż k i e  i n i e  s t a l e  w y s t ę p u j ą c e .  
N a t o m i a s t  u r a z y ,  w y w o ł u j ą c e  p o d r a ż n i e n i e  n e r w u  b ł ę d n e g o ,  
m o g ą  m i e ć  s k u t k i  f a t a l n e ł ,  j a k  w s t r z y m a n i e  c z y n n o ś c i  s e r c a  l u b  
o d d e c h u ,  d u s z n o ś ć  i t .  p . ,  k t ó r e  . z m u s z a j ą  c z a s e m  w p r o s t  z e  
w s k a z a n i a  ż y c i o w e g o  d o  w a g o t o m i i .  Z a p o b i e g a w c z o  m o ż n a  p r ó ­
b o w a ć  k o k a i n i z o w a n i a  n e r w u  b ł ę d n e g o  p o w y ż e j  i p o n i ż e j  m i e j ­
s c a  u r a ż o n e g o .  K.

M i c h a l s k y .  N o w y  sposób le c z e n ia  w o la . (ZAtscbr. 
f. dićit. u. phydik. Therapie T .  X I ,  Z .  1 2 ) .  M .  p o l e c a  p r ó b o w a ć  
z a w s z e  w o b e c  w o l a  m i e s i e n i a .  D o  l e c z e n i a  t e g o  n i e  n a d a j e  s i ę  
o c z y w i ś c i e  w o l e  z ł o ś l i w e ,  n a c z y n i o w e ,  g r u ź l i c z e ,  p r z y m i o t o w e
1 w o l e  p r z y  c h o r o b i e  B a s e d o w a .  K.

M a k  k a s .  N o w e  n a rz ę d z ie  do w y d o b y w a n ia  p o łk n ię ­
ty c h  s z tu c z n y c h  szc zę k  p rz e z  e zo fa g o S k o p . ('Beitr. z. Ęin. 
Chir. T .  5 f ,  Z .  I . ) .  S z t u c z n e  s z o z ę k i  s t a n o w i ą  p r a w i c  3 3 ' 5  prt fc .  
p o ł k n i ę t y c h  c i a ł  o b c y c h .  W i e l k ą  s t a n o w i  ( r ó ż n i c ę ,  c z y  c i a ł o  o b c e  
u s u n i e  s i ę  d r o g ą  n a t u r a l n ą ,  c z y  t e ż  p r z e z  o p e r a c y ę  o d  z e w n ą t r z .  
S z t u c z n y c h  s z c z ę k  n i e  u d a j e  s i ę  n i e r a z  w y d o b y ć  w » » c a ł o ś c i ,  b o  
s ą  d u ż e  i  t k w i ą  s i l n i e  w  p r z e ł y k u .  D l a t e g o  t e ż  M .  p o d a j e  n a ­
r z ę d z i e ,  k t ó r e j  r o z d r a b n i a  ą z e z ę k ę  w  r u r z e  e z o f a g o s k o p u  n a  d w a  
k a w a ł k i ,  p o c z e m  w y j ę c i e  r f i ę  n a p o t y k a  j u ż  p o t e m  n a  t r u d n o ś c i .  
N a r z ę d z i e  p o s i a d a  j e d y n i e  t ę  w a d ę ,  ż e  n i e  j e s t  b a r d z o  d ł u g i e ;  
d a j ą  s i ę  n i m  c h w y c i ć  c i a ł a  t k w i ą c e  n a j d a l e j  t u ż  p o d  m o s t k i e m .  K.

L a r y n g o lo g ia .
F .  P e r e z .  B d k te r y o lo g ia , e ty o lo g ia  i p r o l i ln k ty k a  

o z e n y . (Annaź.. .lik- laryngol. 1 9 & 8 ,  N r  5 ) .  G d y  . i j e l l n i  u p a t r u j ą  
p r z y c z y n y  o z e n y  ( z a n i k o w e g o  n i e ż y t u  n o s a )  w  p a s o r z y t a c h ,  i n n i  
o d n o s z ą  j ą  d o  z m i a n  r o z w o j o w y c h  w  b u d o w i e  j a m  n o s o W y c h ,  
a  w r e s z c i e  d o  r o p i e n i a  z  j a m  b o c z n y c h  n o s a ,  t o  o s t a t n i e  n i e ­
w ą t p l i w i e  w  p e w n y c h  p r z y p a d k a c h  n i e  b e z  p o d s t a w y .  J a k o  u s p o ­
s a b i a j ą c e  p r z y j m u j e  s i ę  r ó w n i e ż  s k a z y  d z i e d z j e z n e .  Z w o l e n n i c y  
p a s o r z y t o w e j  p r z y r o d y  H j l r p i e n i a  u z n a j ą  z a  p r z y c z y n ę  b ą d ź  ba- 
cillus nmcosns L o e w e n b e r g a ,  b ą d ź  p r ą t k a ,  o p i s a n e g o  p r z e z  D e l l a  
V e d o v a  i B e l f a n t i ,  s a m o  z a ś  z n a m i e n n e  c u c h n i e n i e  o d n o s z ą  z g o ­
d n i e  d o  o s o b n y c h  b a k t e r y i ,  n i e  p r z y p i s u j ą c  i m  w  p o w s t a n i u  
o z e n y  z n a c z e n i a  p r z y c z y n o w ę g o ,  c o  o d p o w i a d a ł o b y  k l i n i c z n e m u  
p o d z i a ł o w i  o z e n y  n a  p r z y p a d k i  p o ł ą c z o n e  z  c u c h n i e n i e m  i b e z  
c u c h n i e n i a .  O  w i e l k i e m  p o d o b i e ń s t w i e  p r ą t k a  L o e w e n E e r g a  d o  
p r ą t k a  F r i e d l i i n d e r a  w s p o m i n a j ą  n a w i a s o w o ,  n i e  p r z y j m u j ą c  j e ­
d n a k  i c h  i d e n t y c z n o ś c i ,  n i g d y  j e d n a k  n i e  z e s t a w i a j ą c  z  p r ą t k i e m  
F r i s c h a  w  t w a r d z i e l i ,  l u b o  n i e  z n a m y  d o t y c h c z a s  s p o s o b u  r o z ­
r ó ż n i e n i a  t y c h  t r z e c h ,  w z g l ę d n i e  d w ó c h  r o d z a j A w  p r ą t k ó w .

P e r e z ,  z w o l e n n i k  p a j ś ę r z y t o w e j  p r z y r o d y  £ g e , n y ,  z a j ą ł  s i ę  
b a d a n i e m  f l o r y  n o s a  w o g ó j e  i o p i s u j ą c  n o w e g o ;  z i a r n i a k o - p r ą t k a ,  
k t ó r e g o  z n a j d o w a ł  w y ł ą c z n i e  t y l k o  i  z a w s z ó j w  p r z y p a d k a c h  n i ^ j  
ż y t ó w  c u c h n ą c y c h  n o s a ,  n a z y w a  g o  C£Qt&fycVlłMstj&etidus oże­
ńcie i u z n a j e  g o  z a  p r z y c z y n ę  c i e r p i e n i a .  S z c z . e p i e n i a  ś r ó d ż y l n e  
t e g o  p r ą t k a  n a  k r ó l i k a c h  s t w i S d z i ć  m i a ł y  j e g o  w y b i t n y  w p ł y w  
n a  b ł o n ę  ś l u z o w ą  n o s . a ,  a  p o  d ł u ż s z e m  t r w a n i u  c i e r p i ę n i a  n o s a ,  
w y w o ł a n e g o  p r z e z  s z c z e p i e n i e ,  s t y v i e r d z i ć  m i a ł y  w y b i t n e  o b j a w y  
z a n i k u  b ł o n y  g u z o w e j  n o s a .  Ż e  p o d c z a s  t r w a n i a  s p r a w y ^  w y w o ­
ł a n e j  p r z e z  s z c z e p i e n i e ,  z n a j d o w a ł  P .  s t a l e  s w o j e  p r ą t k i  w  w y ­
d z i e l i n i e  n o s o w e j  z w i e r z ę c i a ,  w  k t ó r e j  p r z e d t e m  g o  n i e  b y ł o ,  i ^ > -  
z u m i e  s i ę  a m o  p r z e z  s i ę .  W y n i k  t y c h  d o ś w i a d c z e ń  u t w i e r d z a ł b y  
n i e t y l k o  p r z y r o d ę  p a s o r g y t o w ą  c i e r p i e n i a ,  a l e  i ' s w o i s t o ś ć  p a s o -  
r z y t a .  N a l e ż a ł o  t e d y ^ y s t w i e r d z i ć  k l i n i c z n i e  p r z e n o s z e n i e  s i ę  c i e r ­
p i e n i a  z  o s o b n i k a  n a  - c p o b n i k a ,  p o t w i e r d z i ć  n j ^ g o  z a r a ź l i w o ś ć .  
A n k i e t a  k l i n i c z n a ,  p o d j ę t a  p r z e z  P . ,  p r z e m a w i a  z a  u d z i e l a n i e m  
s i ę  c i e r p i e n i a ,  c h o ć  z a r a ź l i w o ś ć  t a  n i e  j e s t , z b y t  w i e l k a .

L i g n i e r ,  z  k t ó r e g o  p r a c o w n i  w y s z ł a  p r a c a  P e r e a a j l  z n a l a z ł  
p r z y p a d k i e m  p r ą t k i  P e r e z a  \v O g n i s k u  z a p a l n e m  p ł u c a  u  p s a ,  
u ż y t e g o  d o  i n n e g o  d o ś w i a d c z e n i a  B a d a n i a  f l o i j y i  n o s ó w  z w i e . r z ą t  
r o z c i ą g n ą ł  P .  w o b e c  t e g o  n ą ,  1 4  r ó ż n y c h  g a t u n k ó w  z w i e r z ą t  
i  s t w i e r d z i ł  j e d y n i e  t y l k o  u  p s a  s t a ł ą  o b e c n o ś ć  s w o j e g o  p r ą t k a .  
T e n  n i e s p o d z i e w a n y  w y n i k  b a d a ń  n a s u n ą ł  n a  m y ś l  p r z y p u s z c z e ­
n i e ,  ż e y p ę j ^ r p i e n i e  u  c z ł o w i e k a  p o z o s t a j e  w  z w i ą z k u  z  o b c o w a ­
n i e m  z  p s a m i ,  z  k t ó r y c h  z a r a z e k  p i y z e n o s i  s i ę  n a  c z ł o w i e k a ,  w y ­
w o ł u j ą c  z m i a n y  c h o r o b o w e ,  g d y  u  p s a  t e n  s a m  p r ą t e k  j e s t  s t a ­
ł y m ,  n i e  c h o r o b o t w ó r c z y m  m i e s z k a ń c e m  n o s a .  K l i n i c z n e  s p o ­
s t r z e ż e n i a  i d o c h o d z e n i a  w  t y m  k i e r u n k u  p o t w i e r d z i ł y  d o m y s ł y  
a u t o r a ,  c h o ć  p r z e n ó d j j ę n i e  s i ę  z a r a z k a  z  p s a  n a  c z ł o w i e k a  n i e ­
w ą t p l i w i ^  r z a d z i e j  s i ę  z d a r z a ,  n i ż  z  c z ł o w i e k a  n a  c z ł o w i e k a .  
G d y b y  t a k  b y ć  m i i g o ,  t o  n i e t y l k o  p r z y j ą ć b y  n a l e ż a ł o  p a s o r z y -  
t e w ą  p r z y r o d ę  o z e n y  i j e j  z a r a ź l i w o ś ć ,  a l e  t a k ż e  u z n a ć b y  n a l e ­
ż a ł o  z a  s ł u s z n e  W s k a z m y k i  a u t o r a  c o  d o  z a p o b i e g a n i a  c i e r p i e ­
n i u ,  p r z e z  u n i k a n i e  o b c o w a n i a  z  p s a m i ,  z b l i ż a n i a  s i ę  d o  l u d z i ,  
d o t k n i ę t y c h  o z e n ą ,  p r z e z  d o k ł a d n e  o c z y s z c z a n i e  c h u s t e j c  d o  n o s a  
i p r z e d m i o t ó w ,  z  k t ó r y m i  s i ę  c h o ® y  t a c y  s t y k a j ą ,  a  w r e s z c i e  p r z e z  
u ż y w a n i e  c h u s t e k  d o  n o s a  p a p i e r o w y c h ,  k t ó r e b y  p o  u ż y c i u  p a l o n o .

P .  p o w o ł u j e ' ś ! ę  n a  w y n i k  1 0 - l e t n i c h  s w y c h  d o c h o d z e ń .  ( O b y  
t y l k o  w n i o s k i  j e g o  n i e  o k a z a ł y  s i ę  z ł u d n e m i !  J u ż  d z i ś  j e d n a k  u w a ­
g o m  z a p o b i e g a w c z y m  n i e  o d m a w i a j m y  w a r t o ś c i ,  p r z y j m u j ą c  m o ż l i ­
w o ? ®  z a r a ź l i w o ś c i  o z e n y  Przyp. sprawi), 'A. B

E i c k e n .  l ly p o fa r y n g o s lto p ia .  G e t  b e r .  .F a r y n g o la ry n -  
g o s k o p i '&\clrch. j u r  Lęrjmg. T .  X J ~ X ) .  T r u d n o ś c i  w  o g l ą d a n i u  
p o z a k r t a n i o w e j  c z ę ś c i  g a r d ł a ,  t e g o  n a j n i ż s z i ^ o  o d c i n k a  fpkypo- 
pharynx*.'), s t a ł y <* a i ę  p o w o d e m ,  ż e  E .  i G .  p r a w i e  r ó w n o c z e ś n i e  
p o d a l i  d w a  r ó ż n e  s p o s o b y  b a d a n i a ,  m a j ą c e  n a  c e l u  u ł a t \ y i e n i e  
o g l ą d a n i a  w s p o m n i a n e j  c z ę ś c i  g a r d ł a .  T a k  z r e s z t ą  E .  j a k  G .  
u p r z y s t ę p n i a j ą  t e  c z ę ś c i  o g l ą d a n i u  n r z e z  b a d a n i e  w  o b r a z i e  z a ­
p o m o c ą  l u s t e r k a ,  a  w i ę c  p r z e z  f a r y m g o s k o p i ę  p o ś r e d n i ą  ( M aryn- 
goscó-fiia itidiafecta), o b a j  u s i ł u j ą  k r t a ń  o d s u n ą ć  o d  k r ę g o s ł u p a  
k u  p r z o d o w i ,  E .  p r z y  u ż y c i u  p r z y r z ą d u ,  k t ó r y  n a z y w a  d ź w i g n i ą  
k r t a n i o w ą ,  G .  z m o d y f i k o w a n ą  k o p y s f L ą  j ę z y k o w ą ' .  E .  w p r o w a d z a  
ś w ó j  p r z y r z ą d ,  r o d z a j  * s i l n e g o  z g ł ę b n i k a  k r t a n i o w e g o ,  d o  w n ę ­
t r z a  k r t a n i ,  o p i e r a  j e g o  k o n i e c  o  p r z e d n i ą  c z ę ś ć  k r t a n i ,  a  p r z e ­
d n i ą  c z ę ś ć  p r z y r z ą d u  o  s z c z ę k ę  g f e n ą  i r u c h e m  d ź w i g n i o w y m i  
O d c i ą g a  k r t a ń  k u  p r z o d o w i ,  p r z y c z e m  c z ę ś ć  p o z a k r t a n i o w ą  
o g l ą d a  w  l u s t e r k u .  E w e n t u a l n i e  s a m  c h o r y  u t r z y m u j e  d a l e j  k r t a ń  
w  t e m  n o w e m  p o ł o ż e n i u ,  a  b a d a j ą c y ,  m a j ą c  r ę c e  s w o b o d n e ,  m o ż e  
w y k o n a ć  j a k i ś  z a b i e g  w  o t w a r t e j  r e ł b e c n i e  c z ę ś c i  j p b z a k r t a n i o w e j .  
K o p y s t k a  G e r b e r a  z r o b i o n a  j e s t  z  s i l n e g o  d r u t u ,  b y  n i e  p r z y ­
k r y w a ł a  c z ę ś c i ,  k t ó r e j  , s i ę  m a  w ł a ś n i e  o g l ą d a ć .  W y d ł u ż o n y  j e j  
k o n i e c ,  ( n a t u r a l n i e  p o d  k o n t r o l ą  l i i i s W r k a ,  p o d o b n i e  j a k  u  E i c k e n a )  
w p r o w a d z £ f t ’s R ą ' Y l o  p o c z ą t k u  p r z e ł y k u  i w t e d y  p r z y c i ą g a  s i ę  k r t a ń  
k u  p r z o d o w i ,  c o  z n o w u  u m o ż l i w i a  o g l ą d n i ę c i e  p o z a k r t a n i o w e j  
c l ę ś c i  g a r d ł a .  W  o b u  r a z a c h  p o s ł u g u j e m y  s i ę  d l a  w y k o n a n i a  
t e g o  b a d a n i a  z n i e c z u l e n i e m  m i e ^ c o w e m ,  r a z ‘ w n . ę t r z a  k r t a n i ,  s z c z e ­
g ó l n i e  ś c i a n y  p r z e d n i e j ,  d r u g i  r a z  z n i e c z u l a m y  t y l n ą  p o w i e r z ­
c h n i ę  k r t a n i  i d o l n y  o d c i n e k  g a r d ł a .  A. B.

H o f f m a n n .  T r w n łe  z n ie c z u le n ie  w  g r u ź lic y  k r t a n i .
{MiinęĄ. med: Woch/t. 1 9 0 8 .  N r  1 4 ) .  K t o  w i e ,  j a k  w i e l k i e  b ó l e  
c i e r p i ą  c h o r z y  p r z y  g r u ź l i c y  k r t a n i ,  p r z y z n a ,  ż e  j e d n ą  z  n a j w i ę k ­
s z y c h  u l g ,  j a k i e * w o g ó l e  l ę k a r z  p r z y n i e ś ć , ,  m o ż e ,  j e s t  z n i e c z u l e ­
n i e  k r t a n i  w  p o d o b n y c h  p r z y p a d k a c h .  P o n i e w ą ż  j e d n a k  u l g a  
t a  t r w a  t y l k o  p e w i e n  c z a s ,  c h o ^ j  o  t o ,  b y  w y n a l e ź ć  s p o s ó b ,  z a ­
p o m o c ą  k t ó r e g o  s a m  c h o r y  m ó g ł b y  s o b r a  b e z  p o m o c y  l e k a r z a  
k r t a ń  z n i e c z u l a ć .  W  t y m  c e l u  p o d a j ę  E L  p r z y r z ą d  w  k s z t a ł c i e  
s z k l a n e j  f a j e c z k i .  W  r o z g z e r z o n ą  c z ę ś ć  w ą y , p u j e  s i ę  p r o s z e k  z n i e ­
c z u l a j ą c y ,  n .  p .  o r t o f o r m ,  a n e s t e z y n ę  l u b  k o k a i n ę  ( cocajn. mur. 
0,1  suprareniu. 0, 001 , M.cid. boric ad. 10 ,( | ) ,  a  c h o r y  w c i ą g a  
w  f z a s i e  s i l n e g o  w d e c h u  p r o s z e k  d o  g a r d ł a  w  m i a r ę  p o t r z e b y .  
Z  i n n y c h  s p o s o b ó w  u s u w a n i a  b ó l ó w  k r t a n i  w s p o m n i e ć  n a l e ż y
0  w y t w a r z a n i u  p r z e t o k i  ż o ł ą d k o w e j  c e l e m  { R u n i ę c i a  p o ł y k a n i a
1  b ' ó l ó w  z  t e m  p o ł ą c z o n y  c h ,  d a l e j  o  c z ę ś c i o w e m  w y c i ę c i u  w e ­
w n ę t r z n e j  g a ł ę z i  n e r w u  k r t a n i o w e g o  g ó r n e g o ,  © b a  s p o s o b y  m a j ą  
w a d y .  P i e r w s z y  u s u w a  b ó l  p r z y  ł y k a n i u  p o k a r m ó \ E ' ,  a l e  ł y k a n i e  
ś l i n y ‘ S p r a w i a  d a l e j  w i e l k i e  d o l e g l i w o ś c i .  D r u g i  s p o s ó b  m a  s k u -  
t ę t a  n i e p e w n y ,  w y 4 o n a n y  o d  z e w n ą t r z  s t w a r z a  n o w ą  b o l e ś n ą  
r a n ę ,  a  w y k o n a n y  o d  w e w n ą t r z  u ł a t w i a  r o z s z e r z a n i e  s i ę  d a l s z e  
g r u ź l i c y .  Z  t y c h  ł e ż  p o w o d ó w  z a  n a j o d p o w i e d n i e j s z y  s p o s ó b  
u w a ż a  H .  g p ł t r z y k i ł i ę c i t  d o  n e r w u  ■‘■ w y s k o k u  ( ' / 2— l 1 /), c m 3 . 8 5 %  
w y s k o k u ,  o g r z a n e g o  d o  4 5 ° ) .  M i e j s c e  n a j b o l e ś n i e j s z e  j e s t  p u n k t e m ,  
w  k t ó r y  n a l e ż y  . w s t r z y k i w a ć ;  l e ż y  o n o  t a m ,  g d z i e  n e r w  p r z e c h o ­
d z i  p r z e z  w i ę z a d ł o  t a r c z o w e ,  m n i e j  w i ę c e j  p o m i ę d z y * J c h r ^ ą s t k ą  
t a r c z o w ą  a  k o ś c i ą  g n y k o w ą .  I g ł ę  w b i j a  s i ę  m n i e j  w i ę c e j  n a  l ‘/2 
c m .  w  g ł ą b ;  c h o r y  u c z u w a  z a r a z  s i l n y  b ó l  w  u c h u .  P o d c z a s  
w s t r z y k i w a n i a  b ó l e  p s i ę  w z m a g a j ą ;  p o t e m  u s t a j ą  z u p e ł n i ę t  K,
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H i n s b e r g .  Lec,zn icze o tw a rc ie  tc h a w ic y  p r z y  g r u ­
ź l ic y  k r t a n i .  {Mediz. Klinik  1 9 0 3 ,  N r  łS ). O t w a r c i e  t c h a w i c y ,  
j a k o  z a b i e g  l e c z n i c z y  p r z y  g r u ź l i c y  k r t a n i ,  s t o s o w a n o  i d a w n i e j ,  
l e c z  d o p i e r o  S c h m i d t  w  r .  1 8 3 7  z w r ó c i ł  n a  s p o h ó b  t e n  p o w s z e ­
c h n ą  u w a g ę ,  p r z y t a c z a j ą c  k i l k a  p r z y p a d k ó w  w  t e n  s p o s ó b  z u ­
p e ł n i e  i  s t a l e  w y l e c z o n y c h ,  © i w a r c i e  t c h a w i c y  p r z v  g r u ź l i c y  
k r t a n i  m a  n a  c e l u  p o  p i e r w s z e  z a p e w n i e n i e  c h o r e j  k r t a n i  s p o ­
k o j u ,  a  p o w t ó r e  u m o ż l i w i e n i e  e n e r g i c z n e g o  l e c z e n i a  ś r ó d k r t a -  
n i o w e g o .  H .  z a s t o s o w a ł  t o  l e c z e n i e  w  5  p r z y p a d k a c h ,  z  c z e g o  
w  4  o t r z y m a ł  w y n i k  z n a k o m i t y  i  z u p e ł n e  w y l e c z e n i e .  N a ł e ż y  
j e d n a k  p r z e d  z a b i e g i e m  d o b r z e  r o z w a ż y ć ,  c z y  s e r c e  i  p ł u c a  p o ­
t e m  p o d o ł a j ą ,  b o  w y k r z t u s z a n i e  p o  o p e r a c y i  w y m a g a  w i e l e  w y ­
s i ł k u .  N a s t ę p n i e  b r a ć  t e ż  n a l e ż y  w  r a c h u b ę  i s p o ś i S b  ż y c i a ,  j a k i  
c h o r y  m u s i  p r o w a d z i ć ,  g d y ż  c h o d z e n i e  z  r u r k ą  w y m a g a  z a w s z e  
p e w n y c h  o s t r o ż n o ś c i .  O p e r a c y a ,  z a s t o s o w a n a  c e l o w o  i u  o d p o ­
w i e d n i o  w y b r a n y c h  c h o r y c h ,  o d d a  z a w s z e  b a r d z o  c e n n e ( u s ł u g i .  I\

O k u lis ty k a .
C a u v i n .  P o ra ż e n ie  u ra z o w e  m ię ś n ia  p ro s te g o  d o l­

n e g o . [Arch. dl&phi. 1 9 0 7 ,  N r  1 2 j .  D o  w y j ą t k o w y c h  p r z y p a d ­
k ó w  n a l e ż y  u s z k o d z e n i e  u r a z o w e  s a m e g o  b r z u ś c a  m i ę ś n i a  i  p o ­
w s t a ł e  p r z e z  t o  p o r a ż e n i e  m i ę ś n i o w e .  W  t a k i m  p r z y p a d k u ,  w  k t ó ­
r y m  o d c i ę t y  k a w a ł e k  d r u c i k a  u g o d z i ł  z  s i ł ą  w  p r a w e  o k o ,  
s t w i e r d z i ł  C .  o b r z ę k  p o w i e k i  d o l n e j ,  n a c i e c z e n i e  s p o j ó w k i  g a ł k o ­
w e j  p o n i ż e j  r o g ó w k i .  R u c h o m o s f e  g a ł k i  k u  d o ł o w i  z n i e s i o n a .  
W  d o l n e j  c z ę ś c i  p o l a  d w u w i d z e n i e ,  w s k a z u j ą c e  n a  p o r a ż e n i e  
m i ę ś n i a  p r o s t e g o  d o l n e g o .  N a  o b r z ę k ł e j  s p o j ó w c e  g a ł k o w e j  o k o ł o  
.10 c t m .  p o n i ż e j  b r z e g u  r o g ó w k i  r a n k a  o  p o s z a r p a n y c h  b r z e g a c h ,  
w  k t ó r ą  C .  w ł o ż y ł  k o n i e c  e l e k t r o m a g n e s u  H i r s c h b e r g a  i w y d o ­
b y ł  d r u c i k  s t a l o w y  4  m m .  d ł u g i ,  a  1  m m .  g r u b y .  R a n k a  w  k i l k u  
d n i a c h  s i ę  z a g o i ł a ,  p o r a ż e n i e  m i ę ś n i a  i  d w u w i d z e n i e  u t r z y m y ­
w a ł o  s i ę  j e d n a k  j e s z c z e  p r z e z  j a k i ś  c z a s ,  u s t ą p i ł o  j e d n a k  s t o ­
p n i o w o  p r z y  s t o s o w a n i u  p r ą d u  s t a ł e g o .  K. W. Majewski.

L e b l o n d  E ty o lo g ia  w ro d z o n e g o  p o d w in ię c ia  p o w ie k i.  
{Arch. d ’Opht. 1 9 0 7 ,  N r  1 2 ) .  L . n i e  z g a d z a  s i ę  z  z a p a t r y w a n i e m ,  
j a k o b y  n a d m i e r n y  r o z w ó j  s k ó r y  p o w i e k i  m ó g ł  w y w o ł a ć  w r o ­
d z o n e  p o d w i n i ę c i e  p o w i e k i ;  r a c z e j  p r z y p u ś c i ć  m o ż n a ,  ż e  w y w o ­
ł u j ą  j e  b l i z n y  n a  s p o j ó w c e ,  b ę d ą c e  n a s t ę p s t w e m  s p r a w y  z a p a l ­
n e j  w  ż y c i u  p ł o d o w e m .  Z d a r z a j ą  s i ę  j e d n a k  p r z y p a d k i ,  w  k t ó ­
r y c h  a n i  n a  s k ó r z e ,  a n i  n a  s p o j ó w c e  ż a d n y c h  z m i a n  s t w i e r d z i ć  
n i e  m o ż n a .  W  t a k i c h  p r z y p a d k a c h  p r z y j ą ć  t r z e b a  j a k i e ś  w r o -  
d z o n ę , _ z b o c z e n i e  w  s a m e j  c h r z ą s t c e .  W y j ą t k o w o  z d a r z a  s i ę  w r o ­
d z o n y  b r a k  c h r z ą s t k i  p o w i e k o w e j ;  w ó w c z a s  p o w s t a n i u  p o d w i ­
n i ę c i a  p o w i e k i  d z i w i ć  s i ę  n i e  m o ż n a  L .  m i a ł  s p o s o b n o ś ć  s p o ­
s t r z e g a ć  b a r d z o  z n a c z n e  w r o d z o n e  p o d w i n i ę c i e  o b u  p o w i e k  d o i  
n y c h  u  8 - l e t n i e j  d z i e w c z y n k i .  W  p r z y p a d k u  t y m  w y k o n a ł  L .  
z  p o m y ś l n y m  w y n i k i e m  o p e r a c y ę  s p o s o b e m  L a p e r s o n n e a .

K. W. Majewski.

Zapiski lecznicze, now e leki i narzędzia.

S p ra w a  rz e k o m y c h  s o k ó w  m ię s n y c h  z d a j e  s i ę  b y ć  z a ­
ł a t w i o n a  c o  d o  p r z e t w o r u  » P u r o « .  P r o k u r a t o r y a  h a m b u r s k a  c o ­
f n ę ł a  z a k a z  s p r z e d a ż y  t e g o  p r z e t w o r u ,  a  f a b r y k a n t  z r z e k ł  s i ę  
n a z w y  » s o k  m i ę s n y *  d l a  s w e g o  w y r o b u .  Z .

U ś p ie n ie  c h lo ro fo rm o w e . H o f m a n n  p o l e c a  p o l a ć  n a j ­
p i e r w  z w o l n a  5 — 2 5  k r o p l i  c h l o r o f o r m u  n a  m a s k ę ,  p o t e m  
w  p r ę d s z e m  t e m p i e  3 —20 k r o p l i  i p r z y k r y ć  m a s k ę  r ę c z n i k i e m  
n a  Y i  m i n u t y ,  p o t e m  z n o w u  p o l a ć  3 — 20 k r o p l i  i  z n o w u  
p r z y k r y ć  m a s k ę  r ę c z n i k i e m .  P r z e z  t o  w y s t ę p o w a ć  m a  u ś p i e n i e  
z n a c z n i e  s z y b c i e j ,  c h l o r o f o r m u  z u ż y w a  s i ę  m a ł o ,  a  o k r e s  p o d n i e ­
c e n i a  n i e  w y s t ę p u j e .  K,

P o lifo s fo ra n  w a p n ia  ( p o d s k ó r n i e )  p o l e c a  g o r ą c o  C a m ­
i n  a s  ( P o s i e d z e n i e  T o w .  t e r a p e u t y c z n e g o  w  P a r y ż u  2 3 .  I I I . )  p r z y  
g r u ź l i c y ,  n e u r a s t e n i i ,  n i e d o k r w i s t o ś c i  i t .  p .  W s t r z y k i w a n i a  r o ­
b i ć  n a l e ż y  c o  d r u g i  d z i e ń  p r z e z  3  t y g o d n i e  ( 0 , 1  n a  d a w k ę ) .  K.

D o  z m ię k c z e n ia  w o s k o w in y  w  u s z a c h  p o l e c a  I m h o f e r  
z  P r a g i  3 ' , p r c .  w o d ę  u t l e n i o n ą  {Perhydrol. Merck 1 ,0 : Ag. d-ęM. 
zt>fO). C h o r e m u  l e ż ą c e m u  n a l e w a  s i ę  d o  p r z e w o d u  u s z n e g o  p ł y n ,  
a  z a c i s n ą w s z y  n i e c o  m a ł ż o w i n ę ,  t r z y m a  s i ę  t a m  p ł y n  p r z e z  
5 —8 m i n u t .  P o t e m  z a w s z e  j u ż  u d a j e  s i ę  ł a t w o  u s u n ą ć  c z o p  z a ­
p o m o c ą  s t r z y k a w k i .  K.

G łę b o k ie  d z ia ła n ie  p ro m ie n i R e n tg e n a . N a  p o s i e d z e n i u  
T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  w e  F r a n k i u r ć i e  d .  1 8 .  m a j a  1 9 0 3  d o ­
n i ó s ł  i n ż y n i e r  D e s s a u e r ,  ż e  u d a ł o  m u  s i ę  u z y s k a ć  p r o m i e n i e  
r e n t g e n o w s k i e  o  w i e l k i e j  s i l e  p r z e n i k a j ą c e j  t a k ' ,  ż e  z  p o m o c ą  
n i c h  m o ż n a  p r z e ś w i e t l a ć  r ó w n i e  d o b r z e  n a r z ą d y  w e w n ę t r z n e ,
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j a k  d o t ą d  s k ó r ę .  D .  m a  n a d z i e j ę ,  ż e  u d a  m u  s i ę  s t w o r z y ć  
u r z ą d z e n i e ,  z a p o m o c ą  k t ó r e g o  b ę d z i e  m o ż n a  d o  [ n a r z ą d ó w  w e ­
w n ę t r z n y c h  d o p r o w a d z a ć  n a w e t  w i ę c e j  p r o m i e n i ,  n i ż  d o  s k ó r y  
s a m e j .  K.

W  c h o ro b ie  B a s e d o w a  p o l e c a j ą  L a n c e r e a u x  i P a u -  
l e s c o  s y s t e m a t y c z n e  p o d a w a n i e  s i a r k a n u  c h i n i n y  (o .j— J f l f  pro  
i'fie) p r z e z  2— 3  t y g o d n i .  K.

S t r z y k a w k i  P ra w a tz a  b a r d z o  c z ę s t o  m a j ą  p o j e m n o ś ć  
f a ł s z y w ą ,  n a l e ż y  t e ż  k a ż d ą  n o w ą  s t r z y k a w k ę  w y p r ó b o w a ć  c o  d o  
m i a r y  z a w a r t o ś c i .  Z w r a c a  n a  t o  u w a g ę  E d l e f s e n .  K.

D la  u s u n ię c ia  o b a w y  p rz e d  e g z a m in a m i,  o d c z y t a m i  
i t .  d .  p o l e c a  B e r t i n g  g o r ą c o  b o r n y v a l .  K.

W  r a n k ę  po u k ą s z e n iu  w ę ża  p o l e c a j ą  L a n d e r  i B r u n -  
t o n  w c i e r a ć  k r y s z t a ł k i  n a d m a n g a n i a n u  p o t a s u .  A .

W y g o d n y  sposób p łu k a n ia  p ę c h e rz a . K r a u s  z  K a i l s -  
b a d u  p o d a j e  ( .Miinch. med. rkochs. 1 9 0 8 ,  f f r  2 3 )  b a r d z o  p r o s t e ,  a  w y ­
g o d n e  i n s t r u m e n t a r y u m  d o  p ł u k a n i a  p ę c h e r z a .  S k ł a d a  s i ę  o n o  
z  c e w n i k a ,  k t ó r y  n i e d a l e k o  p a w i l o n u  m a  u  s p o d u  p r o s t o p a d ł ą  
r u r k ę ,  p r z e z  c o  m a  k s z t a ł t  l i t e r y  T .  S p e c y a l n y  p o d w ó j n y  z a c i s k  
i r y g a t o r a  d o z w a l a  z a c i s k a ć  r a z  s a m  c e w n i k ,  a  d r u g i  r a z  r u r k ę  
b o c z n ą ,  p r z e z  c o  p ł u k a n i e  i  o d p ł y w  z  p ę c h e r z a  u r z ą d z i ć  m o ż n a  
d o w o l n i e  b e z  o d e j m o w a n i a  i r y g a t o r a .  C e w n i k a  u ż y ć  m o ż n a  t a k ż e  
t w a r d e g o ,  l e c z  w t e d y  w ł ą c z y ć  n a l e ż y  m i ę d z y  c e w n i k ,  a  k a n k ę ,  
p o ł ą c z e n i e  w  k s z t a ł c i e  l i t e r y  T .  P r z y r z ą d  t e n  n a z w a n o  » P l y s t « .  K.

P łu k a n ia  z  z a m k n ię te m i u s ta m i p r z y  o z e n ie . P r z y  
o z e n i e  p o l e c a  S c h m i d t  p ł u k a n i a  z  z a m k n i ę t e m i  u s t a m i ,  p r z e z  
c o  p ł y n  d o s t a j e  s i ę  d o  j a m y  n o s e w o g a r d ł o w e j  i  d o k ł a d n i e  j ą  
p r z e m y w a .  K.

L e c z e n ie  k r w o to k u  p łu c n e g o . P r z y  k r w o t o k u  p ł u c n y m  
p o l e c a  G u i n a r d  w d y c h i w a n i e  a z o t y n u  a m y l o w e g o  o b o k  p o d ­
s k ó r n e g o  w s t r z y k n i ę c i a  m o r f i n y .  P o  u s t a n i u  k r w a w i e n i a  z a ś  p o ­
d a j e  G .  c e l e m  z m n i e j s z e n i a  c i ś n i e n i a  k r w i  w y m i o t n i c ę  w  d a w k a c h ,  
w y w o ł u j ą c y c h  n u d n o ś c i .  K.

P r z y  le e z e n iu  jo d e m  u n i k a ć  n a l e ż y  w e d ł u g  R a  m o n  d a  
ś r o d k ó w  p r z e c z y s z c z a j ą c y c h  o l e i s t y c h  i s o l n y c h ,  g d y ż  p r z e z  n i e  
ł a t w o  w y w o ł a ć  m o ż n a  z a t r u c i e  j o d e m .  K.

C z e rw o n k ę  p o l e c a  M a t i g n o n  l e c z y ć  s p o s o b e m ,  p r a k t y ­
k o w a n y m  o d d a w n a  w  C h i n a c h ,  a  t o  z a p o m o c ą  w y c i ą g u  k o r y  
z  k o r z e n i a  ailantus glandulósus  ( 5 0 — 6 0  g r m .  n a  t y l e ż  w o d y ,  
r o z c i e r a  s i ę  w  m o ź d z i e r z u  i s ą c z y ) ;  w y c i ą g u  p o d a j e  s i ę  1 5 , 0 — 2 0 , 0  
z  h e r b a t ą ,  z w y k l e  r a n o ;  j u ż  2 - d n i o w e  l e c z e n i e  w y w o ł u j e  w y b i ­
t n ą  p o p r a w ę .  K.

Spraw y T ow arzystw  naukowych.

T o w a r z y s t w o  le k a r z y  g a l ic y j sk ic h .

W a ln e  Z g ro m ad ze n ie  D e le g a tó w  w e  L w o w ie  
w  d. 28. c ze rw c a  1908 r .

( S p r a w o z d a n i e  w ł a s n e  » P r z e g l ą d u  l e k . * ) .

1 O b e c n y c h  2 6 ,  m i a n o w i c i e  c z ł o n k o w i e  R a d y  z a w i a d o w c z e j ,  
d e l e g a c i  k i l k u n a s t u  s e k c y i  p r o w i n c y o n a l n y c h  i p r z e d s t a w i c i e l e  
T o w a r z y s t w a  l e k .  k r a k o w s k i e g o  ( R .  D w .  P r o f .  D r  W i c h e r ­
k i  e  w  i  c  z  i  D o c .  D r  D  o  b  r  o  w  o  1 S k  i ) .

1 )  P r e z e s  T o w a r z y s t w a ,  R .  D w .  M e r u n o w i c z ,  s t w i e r ­
d z a  u s t a w ą  p r z e p i s a n y  k o m p l e t ,  p o d n o s i  w  z a g a j e n i u ,  ż e  T o ­
w a r z y s t w o  n i e  o s i ą g n ę ł o  j e s z c z e  t e g o  s t o p n i a  r o z w o j u ,  n a  j a k i  
z a s ł u g u j e  z e  w z g l ę d u  n a  s w e  c e l e  i d o t y c h c z a s o w ą  d z i a ł a l n o ś ć .  
Z  p ó ł t o r a  t y s i ą c a  l e k a r z y  g a l i c y j s k i c h  g r o m a d z i  s i ę  w  T o w a r z y ­
s t w i e  z a l e d w o  o k o ł o  7 0 0 ,  t .  j .  5 0 0  w  s e k c y a c h ,  a  2 0 0  w  T o w .  
l e k .  k r a k o w s k i e m .  J e d n ą  z  p r z y c z y n  t e g o  j e s t  z b y t n i e  r o z p r o ­
s z e n i e  s i ł  w  k i l k u  T o w a r z y s t w a c h ,  d z i a ł a j ą c y c h  w  G a l i c y i ;  p r a ­
g n ą ć  n a l e ż y  p o ł ą c z e n i a  d z i a ł a l n o ś c i  p r z y n a j m n i e j  w  z a k r e s i e  p o ­
m o c y  d l a  w d ó w  i s i e r ó t .  N a s t ę p n i e  p o ś w i ę c a  p r e z e s  w s p o m n i e ­
n i e  z m a r ł y m  w  r .  z .  8 c z ł o n k o m  T o w a r z y s t w a ,  w ś r ó d  n i c h  b a r d z o  
d l a  T o w a r z y s t w a  z a s ł u ż o n e m u  ś .  p .  D r o w i  R ó ż a ń s k i e m u ,  
i  w r e s z c i e  z a p r a s z a  d o  s k ł a d e k  n a  p o m n i k  d l a  ś .  p .  J a s i ń  
s k i e g o ,  k t ó r y  c a ł y  s w ó j  z n a c z n y  m a j ą t e k  z a p i s a ł  T o w a r z y s t w u  
n a  f u n d u s z  w d ó w  i s i e r ó t .

2 )  P r z e w o d n i c z ą c y m  Z g r o m a d z e n i a  w y b r a n o  R .  d w .  P r o f .  
W  i  c h  e r  k  i e  w  i c z  a ,  j e g o  z a s t ę p c ą  P r o f .  D r a  B y l i c k i e g o .

3 )  P r z y j ę t o  p r o t o k ó ł  z  p o p r z e d n i e g o  W a l n e g o  Z g r o m a ­
d z e n i a ,  o r a z  s p r a w o z d a n i e  R a d y  z a w i a d o w c z e j .

Z e  s p r a w o z d a n i a  t e g o - w y n i k a ,  ż e  z  k o ń c e m  r .  1 9 0 7  l i c z y ł o  
T o w a r z y s t w o  1  c z ł o n k a  h o n o r o w e g o ,  1 3  k o r e s p o n d e n t ó w  i 5 1 8
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c z y n n y c h ,  w ś r ó d  n i c h  2 2 4  w  T o w a r z y s t w i e  l e k .  l w o w f e k i e m ,  p o  
7  ( B o c h n i a ,  S ą c z )  d o  3 1  ( J a r o s ł a w )  w  ś b k c y a o h  p r o u  i n f c y o n a l -  
n y c h .  R u c h  n a u k o w y  o ż y w i ł  s i ę  w  r .  z .  z n a c z n i e ,  a  b i o r ą  w  n i m  
u d z i a ł  p r ó B e  j ! L w o w a , " % e k c y e :  j a r o s ł a w s k a ,  w a d o w i c k a ,  s a n o c k a  
i  p r z e m y s k a .  N a  p e n s y e  s t a ł e  d l a  2 4  w d ó w  i  s t e n H  p o  3  l e k a ­
r z a c h  w y d a n o ^ B S O  f f l j  B f e w i  K .  w i ę c e j ,  n i ż  w  r .  1 9 ( J s j r  n a  z a ­
p o m o g i  j e d n o r a z o w e  4 0 5 0  K .  ( o  2 5 0  « K .  m n i e j ) .  D o  f u n d u s z ó w  
d l a  w d ó w  i  s i e r ó t  w p ł y n ę ł o  w  r .  1 6 0 7  z  d a r ó w  4 - W 7  K .  0 3  h .  
Z a k ł a d  w  M o i * s z y n i e  ( f u n d a c y a  S t i l l e r ó w )  p r o w a d z i ł  z  r a m i e n i a  
T o w a r z y s t w a  D r  S t a n i s ł a w  J a s i ń s k i ,  k t ó r e m u  z a  g o r l i w ą  i - s k u ­
t e c z n ą  p r a c t e  w y r a ż a  R a d a  z a w i a d o w c z a  p o d z i ę k o w a n i e ;  p r z e b y ­
w a ł o  w  M o r s z y r t i e  w  c i ą g u  s e z o n u  2 2 6  o S Ó b ,  k t ó r y m  w y d a n o  
3 6 3 1  k ą p i e l i ;  c z y s t y  d o c h ó d  z  z a k ł a d u  w y n o s i ł  4 6 7 7  K .  4 8  h .  
N a  S v y s t a w t e  Z j a z d o w e j  l w o w s k i e j  o t r z y m a ł  M o r s ś f y n  m e d a l  B o t y .  
R a d a  z a w i a d o w c z a  p o w z i ę ł a  w  r .  1 9 0 7  c o  d o  - M o r s z y n a  2  w a - ż t r e  
u c h . w a ł y :  o  w y d z i e r ż a w i e n i u  f o l w a r k u  i o  u m o w i e  z  c .  k .  - s k a r ­
b e m  s a l i n a r n y m  w  p f z e d m i o c i e  p o s z u k i w a n i a  k a i n i t u  n a  g r u n ­
t a c h  m o r s z y ń s k i c h .

W  d a l s z y m  c i ą g u  p o d a j e  s p r a w ? t z d a n i e  w i a d o m o ś ć  o  c z y n ­
n o ś c i a c h  i s t a n i e  T o w a r z y s t w a  l e k  l w o w s k i e g o ,  o r a z  s e k c y i  j a r o ­
s ł a w s k i e j ,  w a d o w i c k i e j  i s l ł i o c k i e j .  ( O  r u c h u  w  3  p i e r w s z y c h  p o ­
m i e s z c z a  ^ P r z e g l ą d  l e k . «  s t a l e  w i a d o m o ś c i ;  w  s e k c y i  ^ s a n o c k i e j  
o d b y ł y  s i ę  3  p o s i e d z e n i a ,  n a  k t ó r y ę h  o d b y ł y  s i ę  3  o d c z y t y ,  2  d & -  
m o n s t r a c y e ,  o r a z  r o z p r a w y  w  s p r a w a c h  z a w o d o w y c h ) .

Z  z a w a r t y c h  w  s p r a w o z d a n i u  z e s t a w i e ń  k a s o w y c h  w y n i k a ,  
ż , e  b i l a n s  T o w a r z y s t w a  l e k .  g a l i c .  z a m k n i ę t o  # 1 .  X I I .  1 9 0 7  k w o t ą  
5 9 6 . 4 5 4  I v  3 6  h .  ( w  t e m  f u n d u s z  i m .  J a s i ń s k i e g o  2 1 6 . 9 5 * 6  K ,  c z y ­
s t y  m a j ą t e k  M o n f e y a i a ,  t .  j .  f u n d a c y i  S t i l l e r ó w  1 5 9 5 4 9 0  I v ) ;  w  p o ­
r ó w n a n i u  z  r .  1 ' 9 0 5  w Z f Ó s ł  m a j ą t e k  T o w a r z y s t w a  o  1 3 . 4 7 0  K  
1 9  h a l .

W  d y s k u s y i  n a d  s p r a w o z d a n i e m  u p a d ł  w n i o s e k ,  a b y  n i e  
d r u k o w a ć  n a z w i s k  w d ó w  i s i e r ó t ,  o t r z y m u j ą c y c h  z a p o m o g i ;  p r y m .  
P i s e k  p o r u s z y ł  s p r a w ę  p o ł ą c z e n i a  T o w a r z y s t w  l e k a r s k i c h ,  d z i a ­
ł a j ą c y c h  w  G a l i c y i ,  a  R .  d w .  M e r u n o w i c z  n a y ą l  z w o ł a n i a  
w  t y m  c e l u  p r z e d s t a w i c i e l i  t y . ę h  T o w a r z y s t w  n a  w s p ó l n e  n a r a d y .

4 i  R a d a  z a w i a d o w c z a  w n o s i  ( r e f .  p r e z e s  M e r u n o w i c z ) :  
ci) z m i a n ę  S t a t u t u  w  t y m  k i e r u n k u ,  a b y  n a  p r z y s z ł o ś ć  t a k ż e  
i  p e ł n o l e t n i e .  s i ć J o t y  p o  c z ł o n k a c h  T o w .  m i a ł y  p r a w o  k o r z y s t a ć  
z  f u n d u s z ó w  T o w . ,  s k o r o  s i ę  o k a ż e ,  ż e  s ą  z u p e ł n i e  n i e z d o l n e  d o  
p r a c y  z a r o b k o w e j  ( n a d  w n i o s k i e m  t y m  r o z w i n ę ł a  s i ę  d y s k u s y a  
i n f o r m a c y j n a ) ;  6) m i a n o w a n i e  P r o f .  K o s i ń s k i e g o  z  W a r s z a w y  
c z ł o n k i e m  h o n o f o w y m ,  c o  j e d n o m y ś l n i e  u c h w a l o n o ;  c) o d m ó ­
w i e n i e  n o w y m  p o d a n i o m  o  p f e R s y e  s t a ł e  ( u c h w a l o n o ) .

5 )  S e k c y a  p r z e m y s k a  w n o s i ,  t > y  p o l b ć i ć  R a d z i e  z a w i a -  
d o w c z e j  s t a r a n i a  o  z ł ą c z e n i e  s i ę  z  T o w a r z y s t w e m  l e k .  g a l i c .  T o ­
w a r z y s t w a  ( S a m o p o m o c y  l e k a r z y .

N a  w n i o s e k  P r o f .  S i e r a d z k i e g o  u c h w a l o n o  w y b r a ć  
k o m i s y ę ,  d o  k t ó r e j  w e s z l i :  P r e z e s  M e r u n o w i c z , ,  D o c . . ‘ B l e ­
d l i  a u s ,  k i ,  P r o f .  M a c h e k ,  P r y m .  P i s e k ,  D o c .  R e n c k i .  K o -  
m i s y a  t a ,  m a j ą c a  p r a w o  u z u p e ł n i e n i a  s i ę ,  z a j m i e  s i ę  ( p r z y g o t o w a ­
n i e m  z m i a n y  s t a t u t u ,  p o c z e m  z w o ł a n e . z o s t a n i e  w  l i s t o p a d z i e  r .  b .  
n a d z w y c z a j n e  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e .  —  K o m i s y a  t a  m a  r ó w n i e ż  
r o z p a t r z y ć  z m i a n ę  s t a t u t u ,  s t o g o w n i e  d o  w n i o s k u  S e M y i  l w o w s k i e j ,  
p r z e d s t a w i o n e g o  p r z e z  P r o f .  M a c h e k  a ,  a  w y r a ż a j ą c e g o  k o n i e ­
c z n o ś ć  p r z y z n a n i a  T o w a r z y s t w u  l e k a r s k i e m u  l w o w s k i e m u  s t a r s z e j  
a u t o n o m i i .  W n i o s e k  S e k c y i  l w o w s k i e j  m a  b y ć  p r z e d ł o ż o n y  n a j ­
p i e r w  T o w a r z y s t w u  l e k M k r a k o w s k i e m u .

6) D r  H i r s c h l e r  z  B u c z a c z a  p o d n o s i ,  ż e  d e l e g a c i  p o ­
w i n n i  w n i o s k i ,  z g ł o s z o n e  n a  W a l n ó  Z g r o m a d z e n i e ,  o t r z y m y w a ć  
n a  p e w i e n  c z a e  n a p r z ó d .

7 )  D o c .  R e n c k i  p o r u s z a  s p r a w ę  p o d n i e s i e n i a  d o c h o d ó w  
z  M o r s z y n a .  w n o s z ą c  w y b r a n i e  w  t y m  c e l u  o s o b n e j  k o m i s y i .

8)  D o  k o m i s j i  r e w i z y j n e j  n a  r .  1 9 0 8  p o w o ł a n o  s e k c y e  
l w o rv y s k ą  i  t a r n o w s k ą .

9 )  D o  R a d y  z a w i a d o w c z e j  w y b r a n o  j e d n o m y ś l n i e  c z ł o n k ó w  
d o t y c h c z a s o w y c h  ( p r e z e s :  R .  d w .  M e r u n o w i c z ,  w i c e p r e z e s  D r  
O p o l s k i ,  s k a r b n i k  D r  S c h - e  1 1  e n b e r g ,  s e k r e t a r z  g e n .  D r  S t .  
Ś w i ą t k o w s k i ,  ( t z ł o n k o w i e :  D r  F e s t e n b u r g ,  K o w a l s k i ,  
S t a c h i e w i c z ;  n a d t o  2  d e l e g a t ó w  T o w a r z y s t w a  l e k .  k r a k .  P r o f .  
B y l i c k i  i E t f  Ł u - s z  c z  k  i e  w  i c z ) .  Jj. R.~

W a r s z a w s k ie  T o w a r z y s t w o  lek arsk ie .

P o siedzen ie  k lin ic z n e  d n ia  19. m a ja  1998.

1 )  K o z e r s k i  p r z e d s t a w i ł  p r z y p a d e k  to c z n ia  (lupus zml- 
:garis) ' F e w e g o  p o l i c z k a ,  w y l e c ź ó n y  p r z e z  j e d n o  n a ś w i e t l e n i e  p r o ­

m i e n i a m i  R ó n C g e n a  i t r z y k r o t n e  n ą a v i e t l a n i e  l a m p ą  K r o m a y ^ r a .  
N a  m i e j s c u  t o c z n i a  p o w s t a ł a  t k a n k a  b i a t a ,  m i ę k k ą ,  g f ą d k a ,  m a ł o  
r ó ż n i ą c a  ś j ę  o d  p r a w i d ł o w e j  s k ó r y .  P j z y p a ć l e k  t e n  d o w o d z i , , żte  
w  p e w n y c h  r a z a c h  l a m p a  r t ę c i o w a  m o ż e  z a s t ą p i ć  l a m p ę  F i n s e n a .

2 )  K o z e r s k i  p r z e d s t a w i ł  p r z y p a d e k  1 ‘o l l i c l i s ,  e ł e k a w y  z e  
w z g l ę d ó w  t e o r e t y c z n y c h .  M i a n o w i c i e  K . w y k o n a ł  w  t y m  p r z y ­
p a d k u  p r ó b ę  P i n j u e t a ,  i z c z e p i ą e  i g ł ą  w  d w ó c h  p u n k t a c h  p r z e d ­
r a m i e n i a  t u b e r k u l i n ę  K o c h a .  P o  d w ó c h  d o b a c h  w y s t ą p i ł  z w y k ł y  
o d c S y n  z a p a l n y  w o k o ł o  n a k ł u ć .  W  c i ą g u  d n i  n a s t ę p n y c h  o d c z y n  
z a p a l n y  z a m i a s t ,  j a k  t o  z w y k l e  b y w a ,  z n i k n ą ć ,  s z e r z y ł  ł S i ę  w  p o ­
s t a c i  c o r a z  w i ę k s z y c h  k r ę g ó w ,  n i k n ą ć  p o ś r o d k u .  W r e s z c i e  n a  
c a ł y m  p a s i e  o d p ^ y n u  z a p a l n e g o  w y s t ą p i ł  s z e r e g  t y p o w y c h  w y ­
k w i t ó w  » f o l l i c l i s « .  Z e  w z g l ę d u ,  ż e  » f o l l i c l i s «  j e s t  u w a ż a n a  z a  
t .  z w .  » t o x i t u b e r c u l i d e « ,  c z y l i * z a  w y k w i t y ,  w y w o ł a n e  p r z e z  t o ­
k s y n ę  b a k t e r i i  K o c h a ,  p r z y p a d e k  t e n  n a b i e r a  t e o r e t y c z n e j  
w a g i ,  s t a n o w i ą c  p o t w i e r d z e n i e  p o w y ż ś Z e g o  p o g l ą d u  T o k s y n a  
w  p o s t a c i  t u b e r k u l i n y  w y w o ł a ł a  d o ś w i a d c z a l n i e  s z e r e g  t y p o w y c h  
w y k w i t ó w  » f o l  li  c l i  s  « .

3 )  K  o  r  y  b  u  t - D  aszrk  i e  w  i c z  w  o d c z y c i e :  0  p o w ik ła ­
n ia c h  ze s tro n y  n e r e k  p rz y  osp ie  w ie tr z n e j u  ( Iz ie u i, p r z y ­
t a c z a  s w e  s p o s t r z e ż e n i a  i p o p i e r a  d a n e r m  z  p i ś m i e n n i c t w a  f a k t ,  
ż e ,  j a l « o l w i e k  r z a d k o ,  z d a r z a j  i j T i ę  j e d n a k  z a p a l e n i a  n ^ r - e k ,  j a k o  
p o w i k ł a n i e  o s p y  w i e t r z n e j .  S t ą d  z a l e c a  m ó w c a  z a c h o w a n i e  w ł a ­
ś c i w y c h  w s k a z ó w e k  h i g i e n i c z n o - d y e t e t y c z n y c h  p r z y  t e m  c i e r p i e ­
n i u  i p r z y p o m i n a  o  k o n i e ę z n o & S i  n a d / . o r o w a n i a  s t a n u  n e r e k  
( s z c z e g ó ł o w e  b a d a n i e  m o c z u ) ,  z a n i m  s i ę  u z n a  z a  w y l e c z o n e g o  
o z d r o w i e ń c a  p o  p r z e b y t e j  o s p i e  w i e t r z n e j .

4 )  P j r z  p o d a ł  r & ż ą e  s p o s o b y  p r z y r z ą d z a n i a  k ą p ie l i  
z  k w a s e m  w ę g lo w y m , o m a w i a j ą c , p o s z c z e g ó l n e  w a d y  i z a l e t y  
k a ż d e g o .  O p i s j t e n  u z u p e ł n i ł  p r e l e g e n t  p o d a n i e m  p r z y j ę t y c h  o b e -  
c n i e 3 v  n a u c e  t e o r y i  o  d r o g a c h  d z i a ł a n i a  k w a a i  w ę g l o w e g o  n ą  
u s t r ó j .  ~ p r y . L,

P o siedzen ie  k lin ic z n e  d n ia  26. m a ja  1908 r.

1 )  H  a  1 p  e  r  n  M i e c z y s ł a w  w y p o w i e d z i a ł  r z e c z : 0  s ia i” e  
w  p rz e m ia n ie  m a te r y i .  Ź r ó d ł e m  s i a r k i  w  m ó z g u  j e s t  s i a r k a  
s p o ż y w a n e g o  b i a ł k a .  W  p r z e w o d z i e  p o k a r m o w y m  c z ę ś ć  b i a ł k a ,  
r e s p .  z a w a r t e j  w  n i e m  c y s t y n y ,  z a w i e r a j ą c e j  s i a r k ę ,  u l e g a  g n i ­
c i u ,  k t ó r e g o  w y t ^ o ę y . :  s i a r k o w o d ó r  i t .  p .  p r z e c h o d z ą  p r z e z  o d ­
b y t n i c ę ,  p r z e w a ż n a  z a ś  w i ę k s z o ś ć  z w i ą z k ó w  s i a r k o w y c h  p o d l e g a  
w p ł y w o m  f e r m e n t ó w  t r a w i e n n y c h  i z o s t a j e  w e s s a n a  w  p o s t a c i  
a m i n o k w a s ó w ,  ( c y s t y n a  i t .  p . ) .  Z  p o ś r e d n i c h  w y t w o r ó w  p r z e ­
m i a n y  s i a r k i  z n a m y  t y l k o  r o d a n e k  p o t a s u  i C y s t y i i J |  P i e r w s z y  
w y d z i e l a  s i ę  z &  ś l i n ą  d o  j a m y  u s t n e j ,  s k ą d  d o s t a w s z y  s i ę  d o  ż o ­
ł ą d k a  i  k i s z e k  p o n o w n i e  b y w a  w e s s a n y  i w r e s z c i e  o p u s z c z a  
u s t r ó j  z  m o c z e m  w  p o s t a c i  n i e z m i e n i o n e j .  C y s t y n a  z a ś  b ą d ź  d a j e  
p o c z ą t e k  t a u r y n i e ,  k t ó r a  w  p o ł ą c z e n i u  z  k w a s e m  c h o l a l o w y m  
d a j e  k w a s  t a u r o c h o l o w y ,  w c h o d z ą c y  w  s k ł a d  ż ó ł c i ,  b ą d ź  t e ż  
u t l e n i a  S - i ę  d o  k w a s u  s i a r c z a n e g o .  O s t a t d c z n e  w y t w o r y  p r z e ­
m i a n y  s i a r k i  w y d z i e l a j ą  s i ę  z  m o c z e m  w  c z t e r e c h  p o s t a c i a c h : 
s i a r c z a n ó w  n i e o r g a n i c z n y c h , . e t c r o a a r c z a n ó w  ( p o w s t a j ą c y c h  p r z e z  
s p r z ę ż e n i e  k w a s u  s i a r c z a n e g o  z  a r o m a t y c z n y m i  w y t w o r a m i  g n i ­
c i a  k i s z k o w e g o ) ,  s i a r k i  o b o j ę t n e j  i  s i a r k i  z a s a d o w e j .  T ę  o s t a t n i ą  
p o s t a ć  n a p o t y k a n o  j e d y n i e  u  p s a .  W  s k ł a d  s i a r k i  o b o j ę t n e j  
w c h o d z ą :  r o d a n e k  p o t a s u ,  p o c h o d n e  t a u r y n y , ,  s o l e  p o d s i a r k o w e ,  
k w a s  a l o k s y p r o t e i n o w y ,  k \ v ,8s  u r o p r o t o w y  i i n n e  b l i ż e j  n a m  n i e ­
z n a n e  z w i ą z k i .

I l o ś ć  w y d a l a n e j  s i a r k i  z a l e ż y  o d  i l o ś c f i e p o ż y w a n e g o  b i a ł k a  
i w a h a  s i ę  p r a w i d ł o w o  p o m i ę d z y  1 , 5 — 3 , 0  S 0 3 n a  d o b ę .  S t o s u ­
n e k  z a ś  N :  S .  w y n o s i  p r a w i d ł o w o  1 4 — 1 6 :  1 . I l o ś ć  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  f r a k c y i  y a a r k o w y c h  w  m o c z u  p o d l e g a  z n a c z n y m  w a h a n i o m  
i n d y w i d u a l n y m  i  z a l e ż y  o<fl r o d z a j u  p o k a r m ó w  i  t .  p .  l i o ś ć  w y ­
d a l a n y c h  e t e r o s i a r c z a n ó w  n i e  m o ż e  b y ć  u w a ż a n a  z a  m i e r n i k  g n i ­
c i a  k i s z k o w e g o .

S p e c y a l n e  z a b u r z e n i e  w  p r z e m i a n i e  s i a r k i  s t a n o w i  t. W .  
c y s j y n u r y a ,  p o l e g a j ą c a  n a  w y d a l a n i u  z  m o c z e m  c y s t y n y  w j f c u t e k  
u p o ś l e d z o n e g o  u t l e n i a n i a  t e g o  z w i ą z k u  w  u s t r o j u .  N a l e ż y  r o z -  
r t ż n i a ć  k i l k a  r o d z a j ó w  c y s t y n u r y i ,  z a l e ż n i e  o d  t e g o ,  c z y  u s t l ó j  
s t r a c i ł  z d o l n o ś ć  s p a l a n i a  t y l k o  . c y s t y n y ,  c z y  t e ż  t a k ż e  i i n n y c h  
a m i n o k w a s ó w .  S z t u c z n ą  c y s t y n u r y ę  u  z w i e r z ą t  s t a n o w i  t .  zw, 
m e r k a p t u r u r y a ; | J  p o l e g a j ą c a  n a  w y d z i e l a n i u  z  m o c z e m  k w a s u  
m e r k a p t u r o w e g o .  C o  s i ę  t y c z y  w r e s z c i e  h . y d r o t i o u u r y i ,  t o  j e s t  
o n a  n a j c z ę ś c i e j  z j a w i s k i e m  p r z y p a d k o w e m ,  z a l e ż n e m  o d  f e r m e a -  
t a c y i  s i a r k o w o d o r o w e j  m o c z u  j u ż  w  p ę c h e r z u ;  c z a s e m  j e d n a k  
z a l e ż y  o d  p r z e n i k a n i a  s i a r k o w o d o r u  z  k i s z e k  d o  p ę c h e r z a .

Dr J . L.
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37. Zjazd niemieckiego T ow arzystw a  chirur­
gicznego w Berlinie 21—24 kwietnia 1908.

Podał D r A d o lt K lę s k .

( G a g  d a l s z y ) .

4 j Ł )  E x n e r  i H e r j o v s k y :  P a lo lo g la  k m n ie jr  ż o łd o ­
w e j. P o t l  w p ł y w e m  d r o b n o u s t r o j ó w  u l e g a j ą  s o l e  k w a s q ^ v  ż ó ł c i o ­
w y c h  n a k ł a d o w i .  N a j s i l n i e j  d z i a ł a  p r ą t e k  o k r ę ż n i s y ,  n a j s ł a b i e j  
z i a r e n k o w c e  r o p n e .  T e n  r o z k ł a d  u ł a t w i a  t a k ż e  s t r ą c a n i e  s i ę  c h o -  
l e s t e ą c y n y  z  r o z c z y n u ,  c o  t ł ó m a c z y  c z ę s t e  t w o r z e n i e  s i ę  k a m i e n i  
p r z y  s p r a w a c h  z a k a ź n y c h  d r ó g  ż ó ł c i o w y c h .

48)  G r a f f  ( B o n n ) :  W y c ię c ie  ś le d z io n y  p rz y  w rz c k o in e j  
b ia ła c z c e  d z ie c ię c e j. W y c i ę c i e  u w i e ń c z o n e  ' z o s t a ł o  w  p r z y p a d k u  
C S ^ z u p e ł n i ę  d o b r y m  w y n i k i e m .

4 9 )  V V i  1 i ę g ‘ " ( B a z y l e j a ) : W  s p ra w ie  t e c h n ik i  w y c ię c ia  
s te rc z u . W .  u s u w a  g r u c z o ł  k r o k o w y  p r z e z  c i ę c i J ł  t u ż | ' 8 5  l e w y m  
z s t ę p u j ą c y m  ł u k u  k o ś . C ł  ł o n o w e j .  W  t e n  s p o s ó b  m o ż n a  v * y ł u s z c z y ć  
ł a t w o  g r u c z o ł  b e z  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  z r a n i e n i a  k i s z k i  s t 8 1 c » W e j .  

^ S z ę ś ć  c e f w k i  l ń o ^ f e o w e j  w  g r u c z o l e  u s u n ą ć  n a l e ż y  t a k  s a m o ,  j a k  
p r z y  o p e r a c j i  p ę c h e r z o w e j .

5 0 )  E h r h a r d t  ( K r ó l e w i e c ) :  0  o |)“ ra c y jn e n i le c z e n iu
r a k ó w  s te rc z u . R a k i  s t e r c z u  b a r d z o  t r u d n o  r o z p o z n a ć .  E .  n i c  
u w a ż a  i c h  j e d n a k  z a  b a r d z o  z ł o ś l i w e ,  b o  d ł u g o  p o z c S t a j ą * " b n e  
c i e r p i e n i e m  t y l k o  m i e j s c o w e m .  E .  o p e r u j e  o d  s t r o n /  k r o c z a .

5 1 )  B u n g e  ( B o n n ) :  P o o p e ra c y jn a  k u r c z o w a  n ie d ro ­
żn o ść  j e l i t .  P o  o p e r a c y a c h  b r z u s z n y c h  w y s t ę p u j e  c z a s e m  t a k  
s i l n y  s k u j u o z  j e l i t ,  ż e  w y w o ł u j e  z u p e ł n ą  n i e d r o ż n o ś ć .  W  r a z i e  p e ­
w n e g o  r o z p o z n a n i a  p o d a w a ć  n a l e ż y  m a k o w i e c  i  b e t a d o n n ę ;  
ś r o d k i  p r z e c z y s z c z a j ą c e  p o g a r s z a j ą  s p r a w ę .  G d y  l ę c z e n i e  n i e  p o ­
m a g a ,  m u s i  s i ę  n i e r a z  p r z y s t ą p i ć  j e d n a k  d o  z a ł d ż e n i a  s z t u c z n e g o  
o d b y t u .

Ó ^ )  Z u c k e r k a n d l  ( W i e d e ń ) :  W  s p ra w ie  ro z p o z n a n ia  
i  o p e ra c y i k a n i ie n i  lic i k o  w y c h r y p  o m a w i a  g ł ó w n i e  r o z p i f c n a -  
w a n i c  k a m i e n i  n a  o b r a z a c h  r e n t g e n o w s k i c h .  Z e  w z g l ę d u  n a  
o s z c z ę d z a n i e  m i ą ż s z u  n e r k o w e g o ,  p o l e c a  Z . ,  i l o M n o ż n o ś c i  w y k o ­
n y w a ć  n a c i ę c i e  m i e d n i c z k i ,  a  n i e  n e r k i  s a m e j .

5 T )  P e l Ł - L e u s d e n  ( B e r l i n ) :  0  p o trz e b ie  s z w n  c e w k i  
p rz y  ro z d a r c iu  je j  n a  k ro c z u . P . - Ł .  z a c h ę c a  d o  s z w u  c e w k i  
w  p r z y p a d k a c h  j e j  r o z d a r c i a .

ć j ^ K i i t t n e r  ( W r o c ł a w ) :  W  s p ra w ie  r o k o w a n ia  p rz y  
z w ic h n ię c ia c h  u r a z o w y ‘‘li.  N a  p o d s t a w i e  d ł u g i e g o  s p o s t r z e g a ­
n i a  1 6 0  p r z y p a d k ó w  u r a z o w e g o  z w i c h n i ę c i a  s t a w u  b a r - k q w e g o  
d o c h o d z i  l v .  d o  s m u t n e g e r y p r z e k o n a n i a *  ż e  p r a w i e  W f j / . i  p r z y p a d ­
k ó w  m i m o  z u p e ł n i e  » l e g e  a r t i s *  p r z e p r o w a d z o n e g o  l e c z e n i a  p o ­
z o s t a j e  p o t e m  z a w s z e  p e w n e  o s ł a b i e n i e  k o ń c z y n y ,  a  u  l u d z i  s t a r ­
s z y c h  p o  5 0 .  r o k u  ż y d a  . z a l e d w i e  w  7 — I B Y # . ,  w r a c a  s p r a w n o ś ć  
s t a w u .  W y n i k  c z y n n o ś c i o w y  n i ^ f c z a l e ż y  t u  , - z u p e ł n i e  o d  r o d z a j u  
z w i c h n i ę c i a ,  a n i  t e ż  o d  t e g o ,  ę z y  o d p r o w a d z e n i e  u d a j e  s i ę  ł a t w o ,  
c z y  n i e .  W o b e c  t y c h  d a n y c h  n a l e ż y  p i r a y  z w i c h n i ę c i u  r o k o w a ć  
b a r d z o  o s t r o ż n i e  i  z a  w i l l e  c h o r e m u  n i e  o b i e c y w a ł  „

5 5 ) * D  o  1 1 1 n  g e r  ( B u d a p e ^ t ) :  I t rw iu P e i o d p ro w a d z e n ie
z d S ta rz a ły c li  z w ic h n ię ć  s t ł iw u  ło k c io w e g o . D . z d a j e  s p r a w ę  
z e  s w y c h  3 4  p r z y p a d k ó w  k r w a w e g o  o d p r o w a d z e n i a  z w i c h n i ę c i a  
s t a w u  ł o k c i o w e g o .  N a  p ó ź n i e j s z e  z a p y t a n i e  o d p o w i e d z i a ł o  1 2  
c h o r y c h ,  z  t y c h  u  9  w ^ n i k  j e s t  d d b r y .

5 6 ) ’ M u s k a t  ( B e r l i n ) :  P r z y c z y n e k  do le c z e n ia  u s ta lo n e j  
S topy p ła s k ie j .  M .  u ż y w a  p r z e d  z w y k ł e m  l e c z e n i e m  s t o p y  p ł a ­
s k i e j  p r z j g r w i e n i a  b T e f n e g o  i  c z y n m Ś r o .

5 7 )  P . r i R h  ( W j e d e ń ) :  W  s p ra w ie  o p e n w y f s to p y  p ła ­
s k ie j .  v V  ą i ’ę ż k i c h  p r z y p a d k a c h  f A o p y  p ł a s k i e j  o d c i n a  F .  t y l n ą  

I j g g ś ć  k o s d i  p i ę t o w e j  ( s k o ś n i e  o d  t y ł u  z  g ó r y  —  n a  p r z ó d  i w  d ó ł ) ,  
p r z e s u w a  j ą  k u  p r z o d o w i  i d o ł o w i  i  t u  p r z y b i j a .  ( f .  d  n . )

Wiadomości zawodowe i ogoino-lekarskie.

M ed ycyn a  sp o iec zn a .  E p id em io lo g ia .  S ta ty s ty k a .

S to w a rz y s z e n ie  le k a r z y  p o ls k ic h  w  W a r s z a w ie  o g ł o ­
s i ł o  n i e d a w n o  s p r a w o z d a n i e  s w e j  d z i a ł a l n o ś c i  o d  3 0 .  X .  1 9 0 6  
t .  j .  o d  z a ł o ż e n i a ,  d o  1 .  ł  1 9 0 8 .  W i a d o n i o ś t i ,  p o d a n e  p r z e z  n a s

w  c i ą g u  r  z .  o  S t o w a r z y s z e n i u ,  u z u p e ł n i a m y  j e s z c z e  n a s t ę p u j ą ­
c y m i  , z e  - s p m w t f i z d a n i a  z a c z e r p n i ę t y m i  s z c z e g ó ł a m i  B i e r w s z e m  
s t a r a n i e m  Z a r z ą d u  b y ł o  z a p e w n i e n i e  S t o w a r z y s z e n i u  p o d s t a w  
m a t e r y a l n y c h ,  u r z ą d z e n i e  i u m e b l o w a n i e  l o k a l u ,  n a s t ę p n i e  o r g a -  
n i z a c y a  . . w e w n ę t r z n a  S t o w a r z y s z e n i a ;  w  t y m  c e l u  u t w o r z o n o  c a ł y  
s z e r e g  k o m i s y ^  K o m i s y a  w y b o r c z a  o d b y ł a  1 1  p o s i e d z e ń  i  p r z y ­
j ę ł a  7 7  c z ł o n k ó w ;  z  k o ń c e m  r .  1 9 0 7  K ę ą y ł o  S t o w a r z y s z e n i e  3 7 3  
c z ł o n k ó w .  K o m i s y i  S ą d u  k o l e ż e ń s k i e g o  p r z p d ł o ż o n o j ?  s p r a w  s p o r ­
n y c h  p o m i ę d z y  k o l e g a m i ;  r o z s . ą c l ż o n o  z  n i c h  6 . D o  S ą d u  z g ł a ­
s z a l i  s i ę  n i e t y l k o  c z ł o n k o w i e  S t o w a r z y s z e n i a ,  a l e  t a k ż e  i n n i  l e ­
k a r z e ,  a  n a w e t  n i e - l e k a r z e  w  s p r a w a c h  z  l e k a r z a m i .  W s p ó l n i e  
z  k o m j s y a m i  z a j m o w a ł  s i i ę  Z a r z ą d ,  k t ó r y  o d b y ł  w o g ^ ł e  2 3  p o ­
s i e d z e ń ,  s p r a w a m i  b y t u  l e k a r s k i e g o  i  o r g a n i z a c y i  p r a ę y  l e k a r ­
s k i e j .  Z  p i e r w s z y c h  r o z p a t r y w a n o :  <3)  s p r a w ę  k a s  c h o r y p h  i  e m e -  

m y t a l n y c h  d l a  l e k a r z y ,  b), s p r a w ę  p o ś r e d n i c t w a  w  h a n d l u  n a r z ę ­
d z i a m i  l e k a r s k i e m i  i  t .  p . ,  c) s p r a w ę  b y t u  m a t e r y a l n e g o  l e k a r z y ,  
d) p o ś r e d n i c t w a  w  p o s z u k i w a n i u  p r a c y .  O  w y n i k a c h  t y c h  n a r a d  
z d a w a ł  w  s w o i m  c z a s i e  w  » P r z e g l ą d z i e *  s p r a w ę  k o l .  W .  K . ; d o ­
d a ć  t y l k o  n a l e ż y ,  ż e  b i u r o  p p ś ę e d n i c t w a  p r a c y  o t r z y m a ł o  1 8  
o f e r t  n a  p o s a d y ,  o  2 7  i n n y c h  p o s a d a c h  p o d a ł o  w i a d o m o ś c i  n a  
w ł a s n ą  r f l | ę ,  w r e s z c i ę  o d e b r a ł o  1 4  z g ł o s z e ń  o d  l e k a r z y ,  p o s z u ­
k u j ą c y c h  m i e j s c a .  Z e  s p r a w  o r g a n i z a c y i  p r a c y  l e k a r s k i e j  z a j m o ­
w a n o  s i ę  d) s p r a w ą  f e i c z e r s k ą ,  ę a h w a l a j ą c  w n i e ś ć  d o  w ł a d z  m e -  
m o r y a ł  o  p r z e k s z t a ł c e n i u  s z k o ł y  f e ł c z e r s k i e j  w  s z k o l g  d o z o r c ó w  
c h o r y c h , b) p o m o c ą  l e k a r s k ą  d l a  l u d n o ś ć j  f a b r y c z n e j , c) z a d a ­
n i a m i  l e k a r z y  s z k o l n y c h ,  d) s t o s u n k i e m  p o ł o ż n y c h  d o  l e k a r z y  
i  p u b l i c z n o ś c i ,  o  c z e m  w s z y s t k i e m  r ó w n i e ż  p o d a w a ł  w  > P r z e g l ą -  
d z i e «  w i a d o m o ś c i  k o l .  W .  K .  —  D o c h o d y  S t o w a r z y s z e n i a  w y n o ­
s i ł y  w  o l c r e s i e ,  o b j ę t y m  s p r a w o z d a n i e m ,  7 , 2 9 6 ’ 8 6  r b . ,  w y d a t k i  
6 , $ 6 5 ' 9 0  r b . ,  p o z o s t a ł o ś ć  w  d .  1 .  I .  1 9 0 8  —  9 3 0  9 2  r b .  B.

N a  z e b r a n i u  o g ó l  n e m  c z ł o n k ó w  S t o w a r z y s z e n i a  w  d .  
1 1 .  k w i e t n i a  H H J 8) o b r a n i  z o s t a l i  d o  , Z a r z ą d u :  k o l .  J a k i m i a k ,  
L e ś n i o w s k i  ( p o n o w n i e ) ,  Ł a z a r o w i c z , G u r a n o w s k i , n a  z a s t ę p c ó w  
k o l . :  R z ę t k o w s k i ,  R o p p e l ,  S .  Z e m b r z u s k i .  N a  p o s i e d z e n i u  w  d .  
1 4 .  I V .  b .  r .  Z a r z ą d  u k o n s t y t u o w a ł  s i ę ,  j a k  n a s t ę p u j e :  k o l .  D u ­
n i n  —  p r e z e s ,  N u s b a u m  —  w i c e p r e z e s ,  B r o n o w s k i  —  s e k r e t a r z ,  
A d .  P r z y b o r o w s k i  —  s k a r b n i k ,  S z u m l a ń s k i  —  g o s p o d a r z  l o k a l u ,  
L e ś n i o w s k i  —  b i b l i o t e k a r z ,  l ^ a z a r o w i c z " —  z a s t ę p c a  S e k r e t a r z a ,  
C h e ł c b o w s k i ,  J a k i m i a k ,  H e w e l k e ,  K o s m o w s k i ,  G u r a n o w s k i  i  z a ­
s t ę p c y :  k o l .  J a w o r s k i ,  R z ę l k ę w ń l d ,  M ę c z k o w s k i ,  N a t a n s o n ,  R o p ­
p e l  i  Z .  Z e m b r z u & k i .  D o  K o m i s y i  w y b o r c z e j  w y b r a n i  z o s t a l i  
n a  c z ł o n k ó w ,  k o l .  K i j e w s k i  S t .  —  s e k r e t a r z ,  C e t n a r o w i t z , A l t -  
k a u f e r  ( s e p . /  S t a n i s z e w s k i  ( p o n o w n i e ) ,  M a n d u k ,  K u c z y ń s k i  ( p o ­
n o w n i e ) ,  J a s i e l e w i c z ,  Z u r a k a w s k i  W ł .  ( p o n o w n i e ) ,  Z e ń c z y k o w s k i ,  
( j z y m a ń s k i  B r ,  R y ł k o  ( p o n o w n i e )  i  z a s t ę p c y  k o l . :  K n a p p e ,  R y ł k o , ; 
B r e g m a n , S k ł o d o w s k i ,  B a b i ń s k i ,  K r a m s z t y k  J . ,  N a t a n s o n ,  G r u ­
s z c z y ń s k i ,  Ł a z a r o w i c z ,  W e r t h e i m ,  M u t t e r m i l c h  S t . ,  W e r t e n s ć e i n .  
P o z o s t a l i  c z ł o n k o w i e  d a w n i e j s i  k o l . .  C i e c h o m s k i  ( p r e z e s ) ,  K a ­
m i e ń s k i  ( w i c e p r e z e s k i j B ą c z k i e w i c z ,  B r u n e r  W ł . ,  L e ś n i o w s k i ,  H o -  
r o d y ń s k i ,  R z ę t k o w s k i ,  D ą b r o w s k i ,  D y t e l ,  R a j c h m a n ,  G r u s z c z y ń s k i ,  
E r b r i c h  i  G r u n d z a c h .  D o  S ą d u  k o l e ż e ń s k i e g o  z a ś  w e s z l i :  
K o l .  K a m o c k i  ( z r z e k ł  s i ę  m a n d a t u ) ,  N u s b a u m  ( p o n o w n i e  —  p r e -  
z e s J / G a b s z e w i c z ,  J a w ó t s k i ,  W i n i a r s k i  ( S e k r e t a r z )  ( ( w s z y s c y  p o n o ­
w n i e ) ,  K r a u z e ,  B a b i ń s k i ,  J a k i m i a k  ( p o n o w n i e  —  s e k r e t a r z ) ,  S t a r -  
k i e w i c z  ( z a s t .  s e k r e t a r z a ) ,  ' K r z y c z k o w s k i ,  Z e r a .  P o z o s t a l i  m o n k o -  
w i e  d a w n i e j s i :  k o l .  C i e c h o m s k i ,  B ą c z k i l w i c z ,  D o b r z y c k i ,  G a j k i e ­
w i c z ,  Ł a p i ń s k i .  D r S. Bioriowshi.

T o w a rz y s tw o  S am o p o m o c y  le k a r z y  w y d a ł o  s p r a w o z d a ­
n i e  z a  r .  1 9 0 7 ,  s i ó d m y  s w e g o  i s t n i e n i a .  R o k  t e n  b y ł  d l a  T o w a -  

* r f y s t w a  r o k i e m  c i ę ż k i c h  s t r a t ,  g d y ż  w  t y m  j e d n y m  r o k u  z m a r ł o  
3  z  n a j g o r l i w s z y c h  c z ł o n k ó w  w y d z i a ł u :  p r e z e s  P r o f .  J o r d a n ,  
k t ó r y ,  b y ł  d u s z ą  T o w a r z y s t w a ,  D r r S - ł a p a ,  j e d e n  z  z a ł o ż y c i e l i  
i  w i e l o l e t n i  s k a r b n i k ,  o r a z  D r  L a n g e ,  r ó w n i e ż  j e d e n  z  z a ł o ż y ­
c i e l i  i  w i e l o l e t n i  s e k r e t a r z  T o w a t f y s t w a .  P r a c a  w y d z i a ł u ,  k t ó r y  
o j l b y ł  2 9  p o s i e d z e ń ,  s k u p i a ł a  s i ę  g ł ó . w n i e  o k o ł o  s t a t u t ó w  o r g a n i ­
z a c y i  l e k a r s k i e j ,  w *  k t ó r ą  T o w a r z y s t w o  s i ę  p r z e k s z t a ł c a .  W y d z i a ł  
p r z e d ł o ż y ł  u s t a w ę  K h ś y  z a l i c z k o w e j  d o  z a r e j e s t r o w a n i a  S ą d o w i  
h a n d l o w e m u ,  w n i ó s ł  m e m o r y a ł  d o  R a d  m i e j s k i c h  w e  L w o w i e  
i w  K r a k o w i e  o  p o w i ę k s z e n i e  l i c z b y  l e k a r z y  m i e j s k i c h  s t o s o w n i e  
d o  o b o w i ą z u j ą c y c h  u s t a w  i d o  I z b  l e k a r s k i c h  o  p o p a r c i e  t e j  

• s p r a w y ,  . ' o r a z  m e m o r y a ł  d o  S e j m u  g a l i c y j s k i e g o  w  s p r a w i e  r e ­
f o r m y  -  s z p i t a l n i c t w a .  O d d z i a ł  p o ś r e d n i c t w a  s p r z e d a ż y  k s i ą ż e k  
i  n a r z ę d z i  l e k a r s k i c h  r o z p o c z ą ł  w  r o k u  1 9 G 7  s w o j ą  d z i a ł a l n o ś ć .  
D a l e j  z a j m o w a ' ^ s i ę  w y d z i a ł  u p o r z ą d k o w a n i e m  s p r a w y  z a l e g ł y c h  
W k ł a d e k ,  w y b o r a m i  d o  p o d a t k o w y c h  k o m i s y i  s z a c u n k o w y c h  
i  p r z y s t ą p i ł  w  c h a r a k t e r z e  c z ł o n k a  d o  » T o w a r z y s t w a  p r a w n e j  
o c h r o n y  p o d a t n i k ó w *  w  K r a k o w i e ,  z a p e w n i a j ą c  p r z e z  t o  c z ł o n ­
k o m  T o w a r z y s t w a  S a m o p o m o c y  p o r a d ę  i  o b r o n ę  w  s p r a w a c h  
p o d a t k o w y c h .  L w o w s k a  i  S a n o c k a  R e p r e z e n t a c y a  T o w a r z y s t w a
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b y ł y  w  r .  1 9 0 7  z u p e ł n i e  n i e c z y n n e ; ,  W e  L w o w i e  o d b y ł  s i ę ,  t y l k o  
o d c z y j t l  k o l .  F l i s a  z  K r a k o w a  o  p t f l r z e b i e  o r g a n i z a c y i  l e k a r z y .  
C z ł o n k ó w  n a  r .  1 9 0 8  p o z o s t a ł o  6 0 7 .  K a s a  z a p o m o g o w a  u d z i e l i ł a  
8 z a p o m ó g  b e z z w r o t n y c h  w  o g ó l n e j  k w o c i e  l J ^ B O  K ,  n a d t o  » G * t o s  
l e k a r z y «  o t r z y m a ł  5 # 0  K  s u b w e n c j i .  K a s a  p o g r z e b o w a ,  k t ó r e j  
z a r z ą d  w  p o ł o w i e  r .  p o  u s t ą p i e n i u  k « l .  B r a u n a  o b M  k o l .
A l  u r  c z y ń  s k i ,  l i c z y ł a  z  k o ń c e m  r .  J 9 t > 7  1 9 . 8  c z ł o n k ó w  i w y p ł a ­
c i ł a  w  c i ą g u  r o k u  5 p r e m i i  p o g r z e b o w y c h  w  o g ó l n e j  k w o c i e  
1 , 7 9 6  l v ;  o d  z a ł o ż e n i a  ( p r z e z  5  l a t )  w y p ł a c i ł a  K a j a  1 5  p r e m i i  
p o g r z e b o w y c h ,  r a z e m  K .  O d d z j a ł  n a l e ż y t o ś c i ,  k i e r o w a n y
p r z e z  k o l .  J a u g u ś t y n a ,  m i a ł  d o  z a ł a t w i e n i a  s p r a w  4 4 ,  z ^ c z e g o  
p o m y ś l n i e  z a ł a t w i o n o  1 6 ,  a  2 8  j e s t  n a  u k o ń p z e n i u .  O d d z i a ł  ś c i ą ­
g n ą ł  6 8 9 - 0 6  K  z a l e g ł y c h  h o n o i f f r y o w  l e k a r ę k i ę h .  A d m i n i s t r a c y a  
z - n a ę z k ó w  r e c e p t o w y c h ,  z a r z ą d z a n a  p r z e z  k o l .  Ż y d ł o w i c z a ,  
m i a ł a  w  r .  1 9 0 7 ' o b r o t u  4 , 3 D 4 ' 5 0  K ;  z e  s p r z e d a ż y  z n ą j j z k ó w  u z y ­
s k a n o  2 , 3 1 5 2 0  K ;  z  d r o i w  w p ł y n ę ł o  7 5 2 ' 5 0  I ć ;  d o  f u n d u s z u  w d ó w  
i s i e r ó t  i m .  J o r d a n a  p r z e l a ł a  A d m i n i s t r a c y a  2 , 6 0 0  K .  —  O p Z o c z  
z e s t a w i e ń  k a s o w y c h  w s z y s t k i c h  t y c b  o d d ą i a ł ó w  p o d a j e  s p r a w o ­
z d a n i e  o b r ó t  k a s o w y  l m [ s y  g ł ó w n e j  z a  r .  1 9 0 6  n a  1 7 , 7 8 2  1 0  l v ,  
r e p ń e z e n t & y i  l w o w s k i e j  n a  l j 2 o 4 ’ 8 7  K ,  a  z a  r  1 9 0 7  k a s y  g ł ó ­
w n e j  1 4 , G 9 2 ' 6 2  K ,  r e p r e z e n t a c y i  l w o w s k i e j  l , k 9 6 ' 5 6  K .  ( Z  z e s t a ­
w i e n i a  o b r o t ó w  k a s y  g ł ó w n e j  n i e  m o ż n a 1 o d r a z u  j a s n o  d o j ś ć ,  i l e  
w  l a ś c i w i e  w y n o s i  p o z o s t a ł o ś ć  k a s o w a  n a  r o k  1 9 0 S  W  f u n d u s z u  
o b r o t o w y m  t .  z w .  b i e ż ą c y m ,  g d y ż  s a l d o  n i e  o b e j m u j e  3  p o z y c y i ,  
ś c i ś l e  d o  n i e g o  n a l e ż ą c r y c h , a  b e z  ż a d n e j  p o d s t a w y  p o m i e s z c z o ­
n y c h  g d z i e i n d z i e j : 8 4 0 ’ 8 2  - | -  5 © S 5 t f Ł |  z  p o z .  7  i 5 0 7 - 2 0  K  z  p o z .  
8, a  n a d t o  z a w i e r a  o n o  o b c i ^ r e n i e  f u n d u s z u  t e g o  n a f e f e n o ś c i a m i ,  
k t ó r e  p o w i n n y  b y ł y  p r z y t o c z o n e  n i e  t u ,  t y l k o  w  b i l a n s i e .  T a k i e  
z a s t a w i e n i e ,  j a k  w y d r u k o w a n o  w  s p r a w o z d a n i u ,  n i e  p o w i n n o  s i ę  
j u ż  n i g d y  z d a r z y ć ,  b o  m o j e  b y ć  p o w o d e m  r i f e n o l ą d a n y c h  n i e ­
p o r o z u m i e ń ) .  B i l a n s  T o w o r z y s t w a  z  d .  3 1 .  X I I .  l j ) 0 7  z a m y k a  s i ę  
k w o t ą  3 . 0 , 4 6 7 - 6 8  K ,  z  c z ę g o  r o z m a i t e  f u n d u s z e  s t a ł e  j j a f c l a z n y ,  
r e z e r w o w y ,  i m .  J o r d a n a  i  t .  p . )  w y k o s z ą  m 6 2 3 ' 4 2  K .  R.

D o  o r g - a n i z a o y i  n a w o ł u j e  D r  M i k o ł a j s k i  w  » G ł o a i e  I Ą - »  
k a r z y *  ( 1 3 ) ,  w s k a z u j ą c n n a  t o ,  ż e  p r z e z  z m i a n ę  s t a t u t u  T o w a r z y ­
s t w a  S a m o p o m o c y  p r z y g o t o w a n o  p o d s t a w y  d o  z r z e s z e n i a  s i ę  
l e k a r z y T n a  p o d s t a w i e  i n t e r e s ó  w . o k o n o m i e « n y c h  o r g a n i z a c y a  p o ­
w i n n a  d o k o n a ć  s i ę  t e m  r y c h l e j ,  ż&- l e k a r z e ,  z w ł ą s z c z a  w  o k r ę g u  
I z b y  l w o w s k i e j ,  m i e l i  j u ż  s p o s o b n o ś ć  p r ^ e k t m f i ą  s i $ k i l k ą k r o t n i e
0  k o T z y s c i a c h  s o l i d a r n e g o  p o s t ę p o w a n i a ,  d z i ę k i  k t ó r e m u  w  o s t a t -  
n i e m  t r z e c h l e c i u  u z y s k a n o  w z r o s t  d o c h o d ó w  z  K a s  c h o r y c h  i t .  d .

R.
W s e h o d n io -g a lie y js k u  s e k c y a  Z w ią z k u  le k a r z y  k o le ­

jo w y c h  o d b y ł a  2 1 .  V I .  b .  r .  d o r o c z n e  W a f f i  Z e b r a n i e  w e  L w o w i e .  
P r z e w o d n i c z ą c y  D f  Z g ó r b k i  z a w i a d o m i ł ,  ż e  w s l u t e k  p o d j ę t y c h  
p r z e z  Z w i ą z e k  z a b i e s ó w ,  p r z y j ę ł o  m i n i s t e r s t w o  k o l e i  \ Ł z ą s a d z i e  
p o d w y ż s z e n i e  p ł a c  l ę k a * ® * : k o l e j o w y c h  o  2 5 ® ,  i ż e  p o p r a w n a  
i n s t r u k c y a  s ł u ż b o w a  z o s t a ł a  j " ż  n a  p r ó b ę  n a  r o k  w p r o w a d z o n a  
w .  D y r e k c y i  u p a ń s t w o w i o n e j  k o l e i  p ó ł n o c n e j .  N a s t ę p n i e  o b r a d o ­
w a n o  n a d  w n i o s k a m i  n a  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  P a ń g t w o w e g o  
Z w i ą z k u  l e k a r z y  k o l e j o w y c h  w  ' W i e d n i u ,  d o t y c z ą c y m i :  r y c z a ł t u  
n a  d o r o ż k i  ( k t ó r y  m a  b y k :  w e d ł u g  n o w e j  i n ś t r u k a y i  s ł u ż b o w e j  
l e k a r z o m  p r z y z n a n y ) ,  d o s t a r c z a n i a  p o d w ó d  p r z e z  z a r z ą d  k o l e j o w y ' ,  
p o d w y ż s z e n i a  d f f e t  z a  c z y n n o ś c i  p o z a  o b r ę b e m  p r z y d z i e l o n e g o  
l e k a r z o w i  o l y r ę g u ,  w y n a g r o d z e n i a  l e k a r z y '  z a  o g l ę d z i n y  u s z k o d z o ­
n y c h  p o d r ó ż n y c h  i t .  p .  —  D o  W y d z i a ł u  w y b r a n i  z o s t a l i  p o ­
n o w n i e :  D r  Z g p i a s k i  ( p r e z e s ) ,  D r  O i e t z i u M  G u - a c k a ,  R o ­
k o s s o w s k i  i S z y m a ń s k i ' ,  z  k t ó r y c h  2 ( p i e r w s i  p o z o s t a l i  n a d a l  
d e l e g a t a m i  n a  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  w  W i e d n i u .  ( j > G ł o s  l e k . «  * L 3 j j j

R.
W a r s z a w s k i  K o m ite t  b a d a n ia  i zw a lc  z a n ia  r a k a  > ź a <

w i a d a m i a ,  ż e  B i u r o  w s z e c h ś w i a t o w e g o  Z j a z d u  c h i r u r g ó w ,  o d b y ć  
s i ę  m a j ą c e g o  w  k o ń c u  w r z e ś n i a  r .  b .  w  B r u k S e l i ,  r o z e s ł a ł o  d o  
c h i r u r g ó w  w i e l u  k r a j ó w  p l a n  s t a t y s t y k i  w y n i k ó w  o p e r a ­
c y j n e g o  l e c z e n i a  r a k a ,  o p r a c o w a n y  p r z e z  P r o f .  D o l l i n g e r a  
z  P e s z t u .  D o n o s z ą c  o  t e m ,  z a c h ę c a  » G a z £ i a  l e k «  ( N r  2 5 )  c h i r u r ­
g ó w  p o l s k i c h ,  b y  w e d ł u g  t e g o  p l a n u  o p r a c o w a l i  s w ó j  m a t e r y a ł
1 p r z e d ł o ż y l i  w y n i k i  n a  w s p o m n i a n y m  Z j e ź d z i e .

P l a n  s t a t y s t y k i  P r o f .  D o l l i n g e r a  o b e j m u j e :

A )  W y n i k i  p i e r w s z e j  o p e r a c y i :  1 . D l a  p o r ó w n a n i a  w a r t o ś c i  
m e t o d  o p e r a c y j n y c h  n a l e ż y  u t w o r z y ć  o d d z i e l n e  g r y p y  z  o p e r o ­
w a n y c h  d a n ą  m e t p d ą  p r z i - p a d k ó w ,  w  k t ó P y c h  z n a n e  s ą  w y n i l  i 
p ó ź n e .  2. D l a  p r z e k o n a n i a  s i ę  c j y c h  w y n i k a c h  n a l e ż y  z a p y t a ć  
s i ę  o p e r o w a n y c h  o  s t a n  i c h  p o  "  5  l a t a c h  o d  o p e r a c y i .  3 .  C p > -  
r y c h  b e z  n a w r o t u  p o n a d  l a t  5  n a l e ż y  p f - g y l o c z y ć  s z c z e g ó ł o w o .  
O p r ó c z  t e g o  n a l e ż y - f c h ^ i c z y ć  d o  w y k a z u  . p r z y p a d k ó w  b e z  n a ­
w r o t ó w  w  c i ą g u  3  i 5  l a t .  4 .  D l a  s t w i e r d z e n i a  z w i ą z k u  m i ę d z y  
o p e r o w a n i e m  w c z e s n e m  a  w y n i k a m i  . o p e r a c y i , n a l e ż y  u t w o r z y ć  
o d d z i e l n e '  g r u p y  w y n i k ó w ,  z a l e ż n i e  o d  c z a s u ,  j a k i  u p ł y n ą ł  o d

p i e r w s z y c h  o b j a w ó w  r a k a  d o  o p e r a c y i .  5 .  Z e j ś c i a  ś m i e r t e l n e  b e z ­
p o ś r e d n i o  p o  o p e r a c y i ,  l i c z b a  o p e r o w a n y c h , k t ó r z y  o  s o b i e  n i e  
d o n i e ś l i ,  j a k ę t e ż  z m a r ł y c h  n a S t ę p n i e  w s k u t e k  i n n y c h  c h o t S *  
a  n i a  r a k a ,  n a l e ż y  z e b r a ć  w  o s o b n e j  t a b l  i b y .  6 . P ó ź n i e j s z e  w y ­
n i k i  o p e r a c y i . ,  o d n o s z a c e S s i ę  d o  p r z y p a d k ó w ,  k l o k i a d n i e  s t w i e r ­
d z o n y c h  h i s t o l o g i c z n i e ,  n a l e ż y  z e b r a ć ,  o d d z i e l n i e  z  u w z g l ę d n i e ­
n i e m  r ó ż n y c h  r o d z a j ó w  r a k a .

B )  W y n i k i  o p e r a c y i  p o w t a r z a n . y ę h  z  p o w o d u  n a w r o t ó w  n a ­
l e ż y  z ę g t a w i ć  o d d z i e l n i e ,  z a z n a c z a j ą c  j e j S J t J f c ;  1 . j a k ą  m e t o r j j ^ p p e -  
r a c y j n ą  s t o s o w a n o  p r z y  p i f t f w s z e j ,  d r o g i e j  i t .  d .  o p e r a c y i ,  2 . 
w  j a k i  c z a s  p o  p i e r w s z e j  S p e r a [ f i  n a s t ą p i ł  n a w r ó t .

C )  P ó ź n i e j s z e  w y n i k i  o p e r a c y i  j e d n o r a z o w y c h  l u b  p o w t a ­
r z a n y c h ,  p r z e d s t a w i o n e  n a  j e d n e j  t a b l i c y  N a l e r ż y  p o d a ć  o b l i c z e ­
n i a  o d s e t k o w e .

W  z a p y t a n i a c h  d o  c ł r o r y c h  n a l e ż y  ż ą d a ć  w i a d o m S S c i :  1 . 
J a k i  s i ę  c h o r y  c z u j e  p o  o p e r a c y i  2 .  C z y  n a  m i e j s c u  p p e r o w a n e m  
n i e  p o j a w i ł  s i ę  n o w y  g u z  l u b  o w r z o d z e n i e ,  a  j e ś l i  t a k ,  t o  o d  j a -  
I r ł Ó g o  c z a s u .  3 .  C z y  ( e w .  i k i e d y )  z j a w i ł y  s i ę  w  j a k i e j  i n n s j ^ c i w s c i  
c i a ł a  g u z y  l u b  o w r z o d z e n i a .  r 4 ł * # z y  c h o r y  n i e  p o d d a w a ł  s i ę  p o ­
n o w n e j  o p e r a c y i ,  a  j e ś l i  t a k ,  t o  k i e d y  i  k t d  w y k o n a ł  O p e r a c y ę .

k.
W  s p ra w ie  n a d z o r o w a n ia  ś ro d k ó w  spoż,v w ęzy  eh w y d a ł o  

a u s t r .  m i n i s t e r s t w o  s p r a w  w e w n .  r e s k r y p t  ( L .  1 ^ 2 , 5 2 0  z  5 .  V .  
w  k t ó r y m ^ s t w ń e ń d z a ,  ż e  u s t a w a n o  h a n d l u  ś r o d k a m i  £ 3 o ż y w c z y m i  z  d .  
1 6 .  I I .  1 8 9 6  o k a z a ł a  s i ę  m a ł o  s k u t e c z n ą ,  p o n i e w a ż  b r a k  d o t ą d  
n a l e ż y c i ?  z o r g a n i z o w a n e j  s ł u ż b y  n a d z o r c z e j .  M i n i g t ę - r s j w o  p o l e c a  
z , w r ó c i ć  l e k a r z o m  p o w i a t o w y m  u w a g ę ,  ż e  n a d z ó r  n a d  ś r o d ­
k a m i  s p o ż y w c z y m i  j e s t  i c h  o b o w i ą z k i e m ;  n a m i e s t n i c t w o m  p o l e c a  
m i n i s t e r s t w o  u ł o ż y ć  w s p ó l n i e  z  z a k ł a d e m  b a d a n i a  ś r o d l ę ó w  s p o ­
ż y w c z y c h  c o  r o k u  p r o g r a m  r e w i z y i  h a n d l ó w  w  p e w n y c h  p o w i a ­
t a c h ,  w r e s z c i e  z a p o w i a d a  w y d a n i e  w  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  p r z e p i ­
s ó w  o  s t u d y a c h  i  e g z a m i n a c h  d l a  n a d z o r c ó w  t a r g o w y c h ,  c o  m a  
z a r z ą d o m  s a m o r z ą d n y t n  u m o ż l i w i ć  p o z y s k a n i e  o d p o w i e d n i e j !  s i ł  
z a w o d o w y c h  i w w r a n y w a n i e  n a d z o r u  n a d  ś r o d k a m i  s p o ż y w c z y m i  
w  s z e r s z y m  z a k r e s i e .  N a t o m i a s t  s a m  r z ą d  z e  w z g l ę d u  n a  k o s z t a  
n i e  z a m y ś l a  o  u t w o r z e n i u  o s o b n y c h  r z ą d o w y c h  o r g a n ó w  n a d ­
z o r c z y c h .  —  P r z y t a c z a j ą ^  t r e j ć  t e g o  r e s k r y p t u ,  p o d r i t k s i  » K u r y e r  
l w . «  ( N r  2 9 5 )  H u s " r i e ,  ż e  n a j z n a m i e n n i e j s z y m  j e g o -  r y s e m  j e s t  
p r s g j i a d n y  w z g l ą d  n a  o ^ t a g ę d n o ś ć .  P r z y z n a j ą c , ,  ż e  b e z  n a l e ż y c i e  
z o r g a n i z o w a n e j  s ł u ż b y  n a d z o r c z e j  n a j l e p S ^ A n a w e t  u s t a w a  o ^ ł i t t i d -  
k a c h  ą p o ż y w c z y c h  p o z o s t f a n i e  m a r t w ą  l i t e r ą ,  p o z o s t a w i a  r z ą d ,  c a ł ą  
t r o s k ę  o  z o r g a n i z o w a n i e  o w e j  s ł u ż b y  s a m o r z ą d o w i  k r a j o w e m u  
i . g m i n n e m u ,  c h o c i a ż  w i e  d o b r z e ,  ż e  s a m o r z ą d  t e n  c i e r p i  n a  p r z e b  
w l e k ł y  b r a < K  ś r o d k ó w  m a t e r y a l n j m h .  R.

, S p rć iw ą  p o p ie ra n ia  z d ro jo w is k  p o ls k ic h  z a j ą ł  s i ę  z  d z i e n ­
n i k ó w  g a l i c y j s k i c h  ż y w i e j  t y l k o  j e d y n y  » K u r y e r  l w o w s k i e ,  
u m i e s z c z a j ą c  z n o w u  ( N r  2 9 1 — 2 9 3 J ,  k r ó t k i e  z e s t a w i e n i e  n a j w a ­
ż n i e j s z y c h  " s z c z e g ó j p w  o  n a s z y c h  m i e j s c o w o ś c i a c h  k ą p i e l B v y c h .

'  M

S ta n  e p id e m ii w ( ia l ic y i ,  W  c z a s i e  o d  2 1 .  d o U 7 .  V I . „ 1 9 0 ? ?  
d o n i e s i o n o  o  n o w y c h  p r z y p a d k a c h  d u r u  p l a m i s t e g o  w  p o w .  
B o b r k a  ( f i r a n k i  2 ( p B u c z a c z . 4 J P r - e ś c i a n i e c  5 ,  B a r a n ó w  6, Z a d a r ó w
4 ) ,  C z o r t k ó w  ( B y c z k c n ^ c e  1 ) ,  K a m i o n k a  ( W i t k ó w  n o w y - 2 ) ,  M o ­
ś c i s k a ( C z e r n i ą w a -  1 ) ,  P e c z e n j j y n  ( A k r e s z o r y  2 ) ,  B ^ c w o r s k  ( M o ­
k r a  S t r o n a  1 ) ,  R a w a  ( Z a m e k  4 ) ,  S k a ł a t  ( K r a s n e  1 ,  S t .  S k a ł a t  2 ) ,  
S t r y j  ( T u c h l a  3 ,  O r a w c z y k  4 ,  L i s i a t y e J J f  7 ,  O r a w a  4 ) ,  Z l o o z f r w  
( R « m i z o w c e  Ż y w i e c  ( Ś l e m i e ń  1 ) ;  o s p y  s p r a w d z o n o  1 p r z y ­
p a d e k  w  M i ę k i n i  p o i y .  G h r a a n B w ;  n a g m i n n e g o  z a p a l e n i a  
o p o n  m ó z g  o  w o f - r d z e n i o  w f f c h  1  p r z y p a d e k  w  K o p k a c h  
p o w .  N i s k o .  Dr T,

Z  ru e h n  lu d n o ś c i w  K r a k o w ie .  O d  2 4 .  d o  2 7 .  V I .  1 9 0 Ś J  
u r o d z i ł o  s + ę  d z i e c i  ż y w o  4 2 ,  n i e ż J ł W D  2 ;  z m a r ł o  osob§S-Ąw  t e m  
o b c y c h  1 6 ) ,  z  n i e h « z  g r u ź l i c y  9  ( i 3 ) j n a p a l e n i a  p ł u c  7 ,  k f c t u ś j j j  2 ,  
p ł o n i c y  2 , o d r y  1  ( 1 ) .  V .

C h o r o b y  z a k a ź n e  w  K r a k o w i e .  O d  2 1 . d o  2 7 .  V I .  1 9 0 8  
z g f c & j S m o  p n a y p a d k ó w :  b l o n - i c y  3  ( w  t e r n  o b s y o h  C w f  k u z ł > a ś q a  
1 4  f  2 ,  p ł o n i c y  1 1  J f f i  ( 4  f  — ) ,  o d r y  1 0  f  1  ( 2  f  1 ) ,  d u r u  b r z u ­
s z n e g o  3  ( 1 ) ,  c z e r w o n k i  1 . Dr Sch.

Wiadomości bieżące.
K r a k ó w .  ' D - z i e k a n e m  W y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o  n a  r ó k  ' 1 9 0 8 , 9  

w y b r a n y  z o s t a ł  P r o f .  D r  W a c h f t b l z .
—  W y d z i a ł  l e k a r s k i  p r z e d s t a w i ł  d o c e n t ó w  D r  S t a n i s ł a w a  

B r a u n a  i D r ,  S t a n i s ł a w a  D o b r o w o l s k i e g o  d o  t y t u ł u  p r o f e ­
s o r ó w  n a d z w y c z a j n y c h .
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—  N a  j u b i l e u s z u  P r o t .  K a l i ń s k i e g o  w  W a r s z a w i e  b y l  p r z e d ­
s t a w i c i e l e m  T o w .  l a j r .  k r a k o w s k i e g o  P r b f .  K a d e r .

—  W o b e c  t e g o ,  ż e  k w o t y ,  p t a c o n e  p r z e z  k r a }  z a  l e c z e n i e  
d z i e c i  w B z p i t a l u  ś w .  L u d w i k a  w  K r d k o y i e ,  o d  d ł u ż s z e g o  c z a s u  
z n a c z n i e  s ą  n i ż s z e  o d  r z e c z y w i s t y c h  k a s z t ó w  l e c z e n i a ,  a  u t r z y ­
m u j ą c e  t e n  s z p i t a l  T o w a r z y s t w o  o p i e k i  s z p i t a l n e j  n i e  p o s i a d a  
f u n d u s z ó w  d o s t a t e c z n y c h  n a  p o k r y w a n i e  r ó ż n i c y ,  p r z e t o  z a m i e ­
r z a  T o w a r z y s t w o  n a d a l  u m o w y  z  W y d z i a ł e m  k r a j o w y m  w  d o ­
t y c h c z a s o w e j  p o s t a c i  n i e  * b d n a w i a ć ,  a  g d y b y  k r a j  n i e  z a k u p i ł  
l u b  s t a l e  n i e  w ą i n a j u l  c a ł e g o  b u d y n k u  s z p i t a l n e g o ,  —  p r o w a d z i ć  
s z p i t a l  w  z m n i e j s z o n y c h  r o z m i a r a c h .  N a t o m i a s t  g ł ó w n ą j d z i a ł a l ­
n o ś ć  I z a m i e r z a  T o w a r z y s t w o  w  p r z y s z ł o ś c i  z w r ó c i ć  w  k i e r u n k u  
k o l o n i i  l e c z n i c z e j  w  R a b c e ,  g d z i e  p o ż ą d a n e  j e s t  u t w o r z e n i e  s a ­
n a t o r y u m ,  o t w a r t e g o  p g z e z  c a ł y  r o k .

—  £cg'Zjięm]eiiiy następujące pismo z prośba- o ogłoszenie:
» Z a r z ą d  T o w a r z y s t w a  B i b l i o t e k i  M e d y k ó w  U  J  o t r z y m a ł

o d  I W P a a ą  R a d c y  D w o r u  P r o f .  D r a  B .  W i c h e r k i e w i c z a  k w o t ę  
5 0  K  j a k o  d a r  z  t y t u ł u  t ą ^ r y g o r o z a l n y c h ,  n i e  p o b r a n y c h  w  j e g o  
z a s t ę p s t w i e  p r z g z  J W P a n a  P r o f .  D r  K p s t a n e ć E e g o .

*  C.ielc2vński p r z e w o d n i c z ą c y .  /jbysSmoski, s e k r e t a r z * .

L w ó w .  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  d e l e g a t ó w  T o w a r z y s t w a  l e k .  
g a l i c y j s k i c h  o d b y ł o  s i ę  w  d .  2 8 .  V I .  b .  r .  S p r a w o z d a n i e  z  t e g o  
z g r o m a d z e n i a  p o d a j e m y  n a  k i n e m  m i e j s c u .  Z g r o m a d z e n i e  z a k o ń ­
c z y ł o  s i ę  w y b o r a m i  d o  R a d y  Ł w i a d o w c z e j , d o  k t ó r e j  j e d n o ­
m y ś l n i e  p o w o ł a n o  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  d o t y c h c z a s o w y c h .

—  2 8 .  V I .  T 9 0 8  o t w a r t o  u r o c z y ś c i e  n o w y  g m a c h  m i e j s k i e j  
K a s y  c h o r y c h ,  z b u d o w a n y  p r ™ z  i n ż .  M a c i a ł k a  w e d ł u g  w s p ó ł ­
c z e s n y c h  w y m o g ó w  s a n i t a r n y c h .

—  L e k a r z e  w  l w o w s k i e j  R a d z i e  m i e j s k i e j  p o s t a n o w i l i  u t w o -  
, ę z . y ć  l u ź n ą  g r u p ę ,  p o r o z u m i e w a j ą c ą  s i ę  p o z a  k l u b a m i  w  s p r a w a c h  
s a n i t a r n y c h ;  d o  r ó ż n y c h  s e k c y i  R a d - y  w s t ą p i l i  n a  z a s a d z i e  w s p ó l ­
n e j  n a r a d y t J D r  S t a r z e w s k i  —  d o  s e k c y i  d o b r o c z y n n o ś c i , P r o f .  
S z p i l m a n  —  d o  f i n a n s o w e j ,  D r  M a h l  —  d o  b u d o w l a n e j ,  D r  M i -  
k p ł a j s k i  i  P p y e k  -  d o  s a n i t a r n e j , D r  P i a s e c k i  —  d o  s z k o l n e j ) .

—  D y p l o m  d o k t o r s k i  u z y s k a ł  p .  H e n r y k  B e g l e i t e r ,  r o ­
d e m  z e  L w o w a .

R u c h  \v  z d r o j o w i s k a c h .  D o  I w o n i c z a  p r z y b y ł o  d o  120. 
V I .  1 9 0 8  o s ó b  1 , 1 7 9 ,  d o  R y m a n o w a  o s ó b  6 1 3 ,  d o  R a b k i  d o
2 6 .  V I .  o s ó b  1 0 U 1 ,  d o  K r y n i c y  2 , 8 9 2 ,

W a r s z a w a .  R z a d k ą  w  Z a w o d z i e  l e k a r s k i m  r o c z n i c ę  p ó ł ­
w i e k o w e j  p r a c y  z a w o f l b w e j  o b c h o d z i ł  2 2 .  V I .  b .  r .  D r  B o l e s ł a w  
G e p n e r ,  p o w s z e c h n y m  o t o c z o n y  s z a c u n k i e m  n a c z e l n y  l e k a r z  
i n s t y t u t u  o f t a l m i c f e n e g p .  I m f t n i e m  k o l e g ó w  i u c z n i ó w  s k ł a d a ł  J u ­
b i l a t o w i  l e c z e n i a  D r  Z y g m u n t  K r a m s z t y k ,  w r ę c z a j ą c  M u  w y b i t y  
n a  c z e ś ć  J e g o  m e d a l  p a m i ą t k o w y .  "■

C z c i g o d n e m u  J u b i l a t o w i  s k ł a d a m y  ż y c z e n i a  d ł u g i c h  j e s z c z e  
l a t  p r a c y  z  r ó w n y m ,  j a k  d o t ą d ,  d l a  s p o ł e c z e ń s t w a  i k r a j u  p o ­
ż y t k i e m .

—  L ę o c z y f f t o ś ć  j u b i l e u s z u  P r o f .  K o s i ń s k i e g o ,  u r z ą d z o n a  
p r z e z  T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  w a r s z a w s k i e ,  o d b y ł a  s i ę  3 0 .  V I .  
1 9 0 8  w e d ł u g  n a s t ę p u j ą c e g o  p o r z ą d k u :  W  i m i e n i u  T o w a r z y ś t w a  
l e k a r s k i e g o  p r z e m ó w i ł  p r e z e s  D r U t a m o c k i , w  i m i e n i u  W s z e c h ­
n i c y  J a g i e l l o ń s l t i a j  i  T o w a r z y s t w a  l e k .  k r a k o w s k i e g o  P r o f .  K a ­
d e r ,  w  i m i e n i u  T o w a r z y s t w a  i e l t , : - ł ó d z k i e g o  D r  K r u s , c h e ,  w r ę ­
c z a j ą c  d y p l o m  c z ł o n k a  h o n o r o w e g o ,  w  i m i e n i u  z a ś  u c z n i ó w  
i a s y s t e n t ó w  D r  W .  S z l e y n e r .  N a s t ę p n i e  d z i a ł a l n o ś ć  n a u k o w ą  
J u b i l a t a  s c h a r a k t e r y z o w a ł  D r  F r .  K i j e w s k i ,  p o c z e m  p r z e m a w i a l i :  
D r  P f u s z y ń s k i  —  w  i m i e n i u  T o w a r z y s t w a  n a u k o w e - g o ,  D r  B ą c z -  
k f e w i c z  —  w  i m i e n i u  T o w a r z y s t w a  h i g i e n i c z n e g o ,  D r  J .  Z a ­
w a d z k i  —  w  i m i e n i u  P o g o t o w i a  r a t u n k o w e g o ,  D r  M .  J a k o w s k i ,  
i m i t f n i e i n  K a s y ' " W s p a r c i a  w d ó w  i s i e j p i t  p o  l e k a r z a c h ,  o r a z  s e ­
k r e t a r z  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o ,  D r  A K & k o ł o w s k i .  W  k o ń c u  
T i r  J a n o w s k i  o f l e z y t a ł  b l i z k o  s e W a  t e l e g r a m ó w  g r a t u l a c y j n y c h ,  
p o d ź e m  p r z e m a w i a ł  O S f i g o d n y  J u b i l a t .  W i e c z o r e m  o d b y ł o  s i ę  
z e b r a n i e  k o l e ż e ń s k i e .  J u b i l a t  o f i a r o w a ł  r b .  n a  p r a c o w n i ę
T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o .

—  T o w a r z y s t w o  l e k .  w a r s z a w s k i e  p r z y z n a ł o  1 9 .  V I .  1 9 0 8  
n a g r o d ę  i m .  P l ą s k o w * j l d e g o  D r  W ł a d y s ł a w o w i  S t e r l i n g o w i  z a  
p r a c ę  p .  t  . »0  z a b u r z e n i a c h  p s y c h i c z r f y c h  p r z y  n o w o t w o r a c h  
m ó z g o w i a *

—  - G r o n o  o s ó b f " z a j m u j ą c e . i . . i ę r s p r a w ą  z a ł o ż e n i a  w  O t w o c k u  
s a n a t o r y u m  d l a  d z i e c i ,  z a g r o ż o n y c h  g r u ź ł i o ® ,  p o s t a n o w i ł o  n a  z e ­
b r a n i u  u  D r  C h o d e c k i ę g o  z-, u d z i a ł e m  D r  S o k o ł o w s k i e g o ,  B ą c z -  
k i e w i c z ą ,  Ł a p i ń s k i e g o  i  R o g j i f t o w s k i e g o  p o m i m o  s z c z u p ł o ś c i  f u n ­
d u s z ó w  o t w o i / z g S ą ,  n a  r a z i e  z a k ł a d  n a  m a ł e  r o z m i a r ^ , : .

—  P r z y  s z p i t a l u  A n n y - M a r y i  w  L o d z i  w z n j e s i o n c k z  f u n d u ­
s z ó w ,  o f i a r ę w a n y c h  n a  t e n  g i l  k u  u c z c z e n i u  p a m i ę c i  D r  J o n s c h e r a

p r z e ą p p .  H e r b s t ó w ,  p a w i l o n  o r t o p e d y i c z n y ,  k t ó r e g o ,  k i e r o w n i c t w o  
o b e j m i e  D r  A n t o n i  T o m a s z e w s k i .

Z  ró ż n y c h  s tr o n . W e d ł u g  k r ą ż ą c y c h  p o g ł o s ę j i  m a  b y ć  
P r o f .  P a l t a u f  z  W i e d n i a  m i a n o w a n y  s z e f e m  d e p a r t a m e n t u  s a ­
n i t a r n e g o  w  a u s t r .  m i n i s t e r s t w i e  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .

M ia n o w a n i :  C h i r u r g  D r  M  u  r p  h y -  p r o f e s o r e m  » U n i v e r s i t y  
M e d i c a l  S ę h o o b  w  C h i c a g o ;

D r  Ś l ę k ,  d y r e k t o r  s z p i t a l a  V  S n i a t y n i e ,  d y r e k t o r e m  s z p i ­
t a l a  w  S o k a l u .

Z m a r l i :  p a t o l o g  P r o f .  D r  E u g  A l b r e c h t ,  n a s t ę p c a  W e i -  
g e r t a  n a  s t a n o w i s k u  d y r e k t o r a  z a k ł a d u  S e n c k e n b e r g a ,  w  3 6  r .  ż .  
w e  F r a n k f u r c i e  n .  M . ;  c h i r u r g  P r o f .  D r  A .  R e y e r d i n ,  z a s ł u ­
ż o n y  g ł ó w n i e  o d k r y c i e m  zif0 i ś k u t k ó w  c a ł k o w i t e g o  w y c i ę c i a  
g r u c z o ł u  t a r c z o w e g o  ( c a c h e x i a  s t r u m i p r i v a )  w  G e n e w i e ;  a n a t o m  
P r o f .  D r  B i e ł o u s o w  w  C h a r k o w i e .

R e ila k c y a  o t r z y m a ła :  S p r a w o z d a n i e  T o w a r z y s t w a  h i g i e ­
n i c z n e g o  w e  L w o w i e  z a  r .  1 9 0 7 .  —  S p r a w o z d a n i e  Z a r z ą d u  S l o w .  
l e k a r z y  p o l s k i c h  w  W a r s z a w i e  z a  r .  1 9 0 6 , 7 .  —  S p r a w o z d a n i e  
W y d z i a ł u  T o w .  S a m o p o m o c y  l e k a r z y  z a  r .  1 9 t ) 7 .

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :

Prof. dr S ta n is ła w  C ie c h a n o w sk i .

ajllfgp s z ®  i f a f r t y r a jn f J
N a jle p s z e  s k u tk i w  n ie ży ta c h  żo łą d k a  i p ę c h e rz a , ja k o te ż  d róg  

o d d e c h o w y c h .
Prospekty rozsyła n a  żądanie Brunnen - Unternehm ang Krondorf bei 
Karlsbad lab też Generalna reprezentacya dla G alicyi i B uko w in y. 

Kraków. Grodzka 4 8 , Lwów, Sykstnska 31 .

N  GORZKA. WODA N A T U R A L N A  ^

* ajlepszy ś ro d e k  c z y s z o z ^

ANDREAS SAXLEHNER e t y k i f S

^ R A K Ó W ^ J ^ y B U K IE W IC Z A  9. — TEL. 796.

ZAKŁAD ZANDERA
dla leczenia mechanicznego.
LEGZNIGA GHIRURGICZNO" ORTOPEDYCZNA.
O ryginalne apara ty  Zandera. — G im nastyka lecznicza. — W yrób  gorsetów , 
pasów  brzusznych, sztucznych kończyn i t. d . — Leczenie gorącem  pow ie­

trzem . — M ięsienie. — E lek tryzow anie.

A P A R A T  R O E N T G E N A .  -  S A L A  O P E R A C Y J N A .
P O K O J E  D L A  C H O R Y C H .  123

V
Z A K Ł A D  O T W A R T Y  o d  9 - 1 - e j  i  o d  4 -  6 - e j .

D r M E R Z . D r S T A S Z E W S K I. D r W A C H T E L . #

SWOSZOWICE30G

Dr JO ZEF BOGDANIK,
E. PRYMARYUSZ SZPITALA KRAJOW EGO,
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C re o s o ia l ,,M e y d e n “  jest 
najlepszym  środkiem p rz e ­
c iw g ru ź lic z y m , doskon a­

łym  w e w n ę trz n y m  lekiem p rz e c iw z o łz o w y m , a w dużych d a w ­
kach jest pewnie i szybko dzia ła jącym  lekiem  we w szystkich o strych  
cho ro bach  d ró g  o dd ech ow ych  (z a p a le n ie  p łu c  i t. d.).

ozpuszczalna we w o d z ie  
(colloidalna) siarka. Skute- 

M  czińgjsza od zw ykłej siark i
przy łu p ie ż y , t rą d z ik u  i t. d , ; we wszelkich postaciach bezwonna! 
daje Hie z g łow y łatwjo zm ywać.

Do dyskretnych w c io r o k  
przy p rz y m io c ie ;  nadaje 
się szczególniej dla kobiet 
i dzieci i do peryodycznojra 

leczenia się. Nie barwi skóry ani bielizny. D aw ka dziSnnia 6 g.

Przetw ór rtęci do lo- 
czenia p rz y m io tu

"(2 przedziałki rozsuwanych mrok).

Injectio Dr Hirsch
zapomocą, zu p e łn ie  n ieb o lesn ych  podskórnych i śrótlmisęsniowych 
w strzykiw ali,

Próbki  i p i ś m i e n n i c t w o  rozsy ła:  2b

ChemisclTe Fabrik von Heyden, Radebeul-Drezno.

Z A K O P A N E
S A N  A T  O R Y U M

390Dra HAW RANK A  
DLA C H O R Y C H  NA PŁUCA.
Leczenie  k l im atyczn o-dyetetyczne .  — 
Hygieniczne urządzenie. — K o m f o r t .
Centra lne  ogrzewanie .  — Kanal izacya ,  w o d o ­
c iąg  ze z imną f g o r ą c ą  wodą. — Kąpiele itp. — 

C e n y  od 101/2 Kor. dziennie.
P r o s p e k t y  n a  ż ą d a n i e .  P r o s p e k t y  n a  ż ą d a n i e .

K ie r o w n i k  L. Dr C zap lick i.

Extrac tum Nazwa 
zas trze żo n a .

Chinae  „N a n n in g “
(N a jlep sze  w spó łczesne S to m ach icu m ). 

P r z e p isy  w a i.e  w  K a sa ch  ch o ry ch  w  B e r lin ie .
W skazane w :

1) braku ap el. u bledn (Dysmon. znikła po rtluższem ożyw aniu  tego środka). |
2) braku apetytu  u zołzo traty eh  i g r u ilic /y c h .
3) ostrym  i przew lekłym  n ieżycie żołądka.

I 4) u gorączkująeyeli i w gorączce przyraunej,
I 5) u ozdrowieńców.
| 6) w w ym iotach ciężarnych.
S 7) w p rze  w. n ież . żo łądka w sk u tek  nadużyw ania w yskoku.
Ib) n  niestraw ności pod w pływem  H g. i jodku potasu.

f e ó ‘  D r H . N A N N  IN G , aptekarz, Den Haag s, (B
Z a s t ę p c a  g e n e r a l n y  n a  A u s t r o - W ę g r y :

LUDY/iK FUCH S,  Wien i. A n n a g a s s e
Odsprzodajo się tylko aptekarzom

O ryginalne
f l a k o n y

po Kor. 
tylko 

w aptekach.

P ró b k i i lite ra tu ra b e z p ła tn ie . U f m  i
s S

Dra Czopa Zygm unta
w Ja w o rzu  (Śląsk a.) stale od r. 1895" ovd.

Pensjonat i zakład leczniczy
f izykain . dyetet .  h y d r o p a ty cz n y .  K ą p ie le  b o r o w in o w e ,  

C 0 2. s o l a n k o w e  etc .  in h a la c y e .  298

K H P I E L  l O i S K f f  J H D 0 .
PENSYONATI ZAKŁAD LECZNICZĄ, Jffla Salute“.
Z a k ła d  I - r z ę d n y .  40 w y k w i tn i e  u r z ą d z o n y c h  p o ko i  z b a lk o ­
n am i ,  w s z y s tk ie  z w id o k ie m  n a  m orze .  E l e k t r y c z n e  o św ie ­
tlen ie .  L o k a le  to w a r z y s k ie ,  lo g g u Ą  p i ę k n y  ogró d .  P o k o je  

ty g o d n io w o  i m ies ięczn ie .  ' .

P r z y t e m  p o łącz en ie  z po s tęp ow o  u r z ą d z o n y m  z a k ła d e m  d la  
c h i r u rg i i ,  o r to p e d y i  i c a łk o w i te  le c z e n ie  f izy k a ln e .  K u r s a  
g im n a s ty c z n e  d la  d o ro s ły c h  i dz iec i.  O tw a r t y  p rzez  ca ły  

ro k ,

P r o s p e k t y  p r z e z  
z a r z ą d  b e z p ł a t n i e ,

t a k ż e  d la  le c z e n ia  z im ow ego .O

L e k a rz  k ie ru jący  i w łaśc ic ie l

Dr M. Oransz.

S / S .  N / ł T O G E N
s p r a w i a

gromadzeme się białka i łosjoru, ra m ie  się 
energii yfaiejsia, pobudzenie przemiany materyi

i jest  dlatego najskuteczniejszym środkiem wzm acnia jącym . P a ­
nom lekarzom służy się na życzenie próbkami i piśmiennictwem.

BAUER & cle., Sanatogen-W erke, Berlin, SW . 48.
= r  Zastępstwo generalne: C. BRADY, W ien I. “

288



Nr 27 PR ZEG LĄ D  LEK A RSK I. 4 lipca 1908.

Spis le k a r z y  ordynujących w miejscach kąpielowych.
Ogłoszenie płatne. ( N a ś l a d o w n i c t w o  z a s t r z e ż o n e ) . .

I. Zdrojowiska krajowe:
Iwonicz.

D r  G n b r y s z e w s k i  A . ,  Dflc. c h i r u r g i i ,  l e k a r z  z a k ła d o w y  
(ord. od 2 0  czerwęR). ,

D r  T u r z a ń s k i  G r z e g o r z  J a r o s ł a w ,  B a z a r  o b o k  pocz ty .

Kosów.
D r  T a r n a w s k i  A . ,  (za K o ło m y ją ) .  L e c z n ic a  w łasna .

Krynica.
D r  O erc lia  M a k s y m i l ia n ,  *Q, D o m e k  S z w a jc a r s k i*  
D r  D ę b ic k i  K le n ir n s ,  („Rocl J e le n ie m ) .
D r  L e w i c k i  S t a n i s ł a w ,  W i l k  „p o d  T r ą b k ą " .

Rabka.
D r  O h o le w ic z  F r .
D r  S u  pi l i s k i  E . ,  l e k a r z  z a k ła d o Ą y .

Rym anów .
D r  B i e l e c k i  I g n a c y ,  l e k a r z  o k B g o w  
D r  R e g i r c  J a n .

Szczawnica.
D r  G ó r s k i  K s a t y e r y ,  b. l e k a r z  z a k ł a d o w y  (z im ą  w Abacyi). 
D r  H a m m e r s c l i l i ig  R u d o l f ,  (D om  „ A ty l l a " ) .
Dr K o ł a c z k o w s k i  .T., z a k ła d  w o d o le c z n ic z y  „ M ie d z iu ś “ . 
D r S z u m o w s k i ,  O b o k  z d ro ju  Jó z e f in y .

T ruskaw iec.
D r  K r z y ż a n o w s k i  E d m .,  r a d c a  ce s . , ’ l e k a r z  z a k ła d o w y .  
D r  P e l c z a r  Z e n o n .
D r  PrasChil T a d .l  l e k a r z  zak ład . ,  b. asĄst. Uu., sek . szp. lw o w .

Żegiestów.
Dr P i o t r o w s k i  T y m o t e u s z ,  l e k a r z  z a k ła d o w y .

II. Zdro jow iska zagraniczne:
Bad Nauheim. F ranzensbad.

Dr R o w i ń s k i ,  Furi&aŁstr. 14.

Baden.
D t  K i l  n m c r l i n g  H e n r y k ,  l e k a r z  z d ro jo w y ,  Rermgi,g a s s e  3.

Bad Hal] (Au>1 S y a  g ó r n a ) .
D r  F r u ę r s t e i n  L e o n ,  b. a:sy,st. U n iw .  lw ow . ( „ V i l l a  S ó l l r a d l “ ).

Cieplice tren  czy ńskie.
D r  F i l i p k i e w i c z  S., l e k a r z  z a k ła d o w y .
D r  W o b r  F r a n c i s z e k ,  l e k a r z  z a k ła d o w y .

D r  S t n n S b e r g ,  z a k ła d  i 'p e n s y o n a t  leozn . w e  w ła sn e j  willi.

Gleiehenberg.
D r  P > n lik o w sk i  S ta n . ,  r a d c a  ces., (Y il la  s ,H i j f l in g e r“ V l L

K issingen.
D r  C h ł a p o w s k i ,  r a d c a  s a n i t a r n y .  P r i n z r e g e n t e n s t r .  1 (pens.).

Karlsbad.
Prof ,  D r  B i e r n a c k i ,  A lte  W iese , H a u s  „ N iz z a L

Swoszowice.
Z d r ó j  s ia rczany  i zakład kąpielowy.

S t a c y a  kole i  że laz nej ,  8  k i lo m etr ów  od Kratcowa.

W aayatkic budynk i, ta k  ła z ien k i ja k  domy m ieszkalne g run tow nie  odnow ione, 
park  oszw zoiiy. R ostauracya i ku ch n ia  pod ścisłym  nadzorem  lekarsk im .

Ś r o d k i  l e k a r s k i e :  K ąpiele eiarczanc, kąp iele  borow inow e, kąp iele  z doda* 
tk icm  kw asu w ęglow ego, p icie wód siarczany  cli i innych n a tu ra lnych  i sztucznych.

W s k a z a n i a :  G ościec m ięśni i staw ów , w ypociny , p rzew lekłe obrzęki bolesne 
po zw ichnięciach  lub złam aniach . Choroby kobiece. Zołzy i g ru ź lica  kości. K iła  w  pó­
źnych okresach . Z a tru c ia  r tę c ią  lab  o łow iem . Choroby skórne.

P ociąg i ko le i żelaznej p rzybyw ają  siedm  razy  z K rakow a i ty leż razy  z  K alw a- 
ry ij prócz tego u trzym ują  kom unikaeyę z K rakow em  om nibusy.

C eny m ieszkań od 1—4 K or. dziennie. 304
K ąpiele siarcz a ne 1‘— , 1‘Ó0, i 2*— K orony.
K ąpiel borow inow a cała, w raz  z oczyszczającą 4 K orony, częściow a 1—2 Koron. 

L e k a r z  z a k ł a d o w y  D r  J Ó Z E F  B O G D A N I K .

W s z e lk ic h  wyjaśnie ń  udzie la  Z ARZĄ D ZDROJOWY.

Lecznica chirurgiczna 
Dra JANA GAWLIKA

W ZAKOPANEM 
przy ulicy ,,NA R^NEK" L. 11.

231OTW ARTA C A Ł y ROK.

Sala operacyjna urządzona według wymagań 
obecnej doby. — Pokoje dla chorych stałych. 
Wodociąg zimnej i gorącej wody. — Łazienka.
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R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 8 7 . R o k  z a ło ż e n ia  1887.

i -sza  KRAJOWA FABRYKA OPATRUNKÓW CHIRURGICZNYCH
M. L. D * O W O L S K I £ G O

MAG. FARMACYI W FODGÓRZU
poleca swoje w yro b y pozostające pod kontrolą Komisyi przemysłowe] 

krakowskiego Tow arzystw a lekarskiego.
F a b r y k ę  z n a j d u j ą c ą  s i ę  o b e c n i e  n a  K r z e m i o n k a c h ,  p ę d z ą  d w i e  
m a s z y n y  p a r o w e  o  ł ą c z n e j  s i l e  3 2  k o n i .  Z n a j d u j e  s i ę  w  n i e j  1 0  
k r e m p l i  d o  d z i e n n e j  p r o d u k c y i  5 0 0  k g r .  w a t y ,  b l i c h a r n i a  i s u s z a r ­
n i a  b a w e ł r i y ,  o r a z  l a b o r a t o r y u m  p a r o w e .  —  O ś w i e t l e n i e  e l e k t r y ­

c z n e .  —  O g r z p w a n i e  c e n t r a l n e .  —  T e l e f o n u  Nb, 2 0 0 .  

Z w ie d z e n ie  fabryki  P. T. L eka rzom  d o z w o lo n e .  212

SŁOWNIK LEKARSKI POLSKI
Cena w Austryi 20 koron, przesyłką jiocztóyyą 21 kotda:- W Niem­
czech 20 Masak, z przesyłką,, pocztową 21 Mhtrek. W Warszawie 

Ilbs. 8s50 z przesyłką pocztową Hbs. 9. 184
Do nabywa w Administracjo „Buafiglątdu Ę>karskieg»“ Krakf&w. 
w Tow. lejc. w Krakowie i Lwowię^i we wszystkich księgarniach,

ZAKŁAD R O E N T G E N A
W VŁA C ZN IE  DLA CELÓW  LE G Z N IC ZyC H

Dra Zygmunta STEUERMftRKA
KRAKÓW, UL. STA RO W IŚL N A  1. 226

Wskazania do leczenia promieniami Roentgena stanow ląt

1) Choroby skórne: eczema, psoriasis ,  acne, favus,  tricho-
phytiasis, sy c o s is ,  lupus vulgaris i t. d.

2 )  N ow otw ory: epitheliomata, carcinomata, sarcom ata, fi-
bromvomata uteri.

3 )  Gruźlica kości i gruczołów.
4 )  Choroby krwi i tkanek l im fatycznych: leucaemia, pseu-

doleukaemia i t. d.
5) Choroba Basedowa, struma, hypertropl.ia prostatae.

R y m a n ó w
ordynuje

Dr Bielecki Ignacy
P o le c o n e  p rzez  Ś w ie t n e  T o w  le k a r sk ie  k r a k o w sk ie .

Z  p o m i ę d z y  d z i ś  z n a n y c h  p r z e t w o r ó w  ż e l a z i s t y e i l  
j e s t  n a j ł a t w i e j  s t r a w n y m  i  n i e  p s u j ą c y m i  z e b y  ś r o d k i e m

LIGUOR MANGANO FERRI PEPTONATI
s k ł a d u  O'60°/o F e  i O‘10°/0 M n  w y r o b u

Aptekarza D. MATULI w Podgórzu (Kraków).
P o l e c a n y  j a k o  ś r o d e k  l e k k o  s t r a w n y ,  p o b u d z a j ą c y  a p e -  
t y t ,  w  b ł ę d n i c y ,  b r a k u  k r w i ,  m a l ą J Ą i ,  z o ł z a c h ,  w  k o b i e ­

c y c h  i  n e r w o w y c h  s ł a b o ś c i a c h .

S p o s ó b  u ż y c i a :  D z i e c i o m  d o  l a t  1 2  d a j e  s i ę  2  r a z y  d n i a  
p o  ł y ż c e  o d  k a w y  z  m l e k i e m ;  o s o b y  d o r o s ł e  u ż y w a j ą  

2 - « 3  r a z y  d n i a  p o  f y ż c f f  s t o ł o w e j .

N a « s k ła d z ie  w  k a ż d e j  w ię k s z e j  a p te c e . C e n a  2 K  4 0  li.

W y r ó b  k r a j o w y .  —  D w i e  f l a s z k i  w y s y ł a m  f r a n c o .

M a r ie n b a d  »
Dr Zdzisław Szczepański
elew rządowy kliniki lekarskiej Prof. Dr A. 

Gluzińslciego we Lwowie

ordynuje jak w roku ubiegłym Haus
„ S c h H I A i

„ H Y G E A “ CHEM.-FARM. LABORATORYUM M. ZAHRADNIK,  APTEKARZ, ZŁOCZÓW.

Kapsułki lecznicze „ H Y G E A “
uenane przez Tow. lekarskie krakowskie za  n a j le p s z e  i n a jta ń sz e
w  pudełkach oryginalnych po 50 i 100 szt., oznaczonych 
stałemi cenami, napełniane: bals. kopaiwowym, kreosota- 
lem („Heydenu), duotalem („Heydenu), kreosotem, gono- 
rolem, gwajakolem, bromkiem kamfory, ichtyolem, liba- 
nolem, mentolem, morrbuolem, olejem rycynowym, olej­
kiem santałowym, terpentynowym, terpinoi.em, tranem, wy­
ciągiem paproci, granatu i szarucbą i w .  innymi lekami.

U W A G A : Aby o m in ąć droższych, o wątpliwej jakości i dawce 
wyrobów, upraszam dodawać na .eceptach : „ fa b r .  Z A H R A D N I K  in  
»cat. o r ig “ .

P i ś m i e n n i c t w o  i

D IM o w a n e  pastylki subiimatowe „ZAH RAD N IK".
Zaletą dziurkowanych pastylek jest: bardzo łatwa  

rozpuszczalność, dokładność dawek i taniość.
Powtórne orzeczenie komisyi przemy sio wo-lekarskie,. 

„Stwierdzono,;-źe pastylki d z i u r k o w a n e  ze sublimatem 
M. ZAHRADNIKA, wyrób pod każdym względem znako­
mity, znaleźć powinny powszechne zastosowanie w praktyce 
chirurgicznej i położniczej “.

Proszę przepisywać i żądać tylko:

Pastilli Sublimati perforati  „ Z A H R A D N I K 11.

p r ó b k i  n a  ż ą d a n i e .
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G S y c e r o f o s f a t  
wapnia i sody.
Jedyny f o s fa t  ulegający  
asymilacyi i nie psujący  

żołądka.

W p r o w a d z o n y  vs s z p i ­
t a la c h  p arysk ich .

D z i a ł a  n i e c h y b n i e  w  p r z y ­
p a d k a c h :  krzywicy, o s ła ­
bienia kości,  upośledzo­
nego w zrostu  u dzieci, 
karmienia, ciąży, neura­
stenii, przem ęczenia umy­

s łow ego  i t. d.
B a rd z o  m i ły  w  s m a l c u ,  
z a ż y w a  się w  m a łe j  ilości 
w o d y  lu b  mielca. —  D la  
c h o r y c h  n a  c u k r z y c ę  w y ­
r a b i a  s ię  w  k s z ta łc ie  p a ­

s ty lek .  c  ‘ .

Sprzedaż en gros: 13 r u e  d e  P o i s s y ,  P a r i s .  
Drobiazgowa: w  p i e r w s z o r z ę d n y c h  a p t e k a c h .  j H

I H  f e  O  &  O  &  ~ x T \  □  □

SYK O P H YPDPHO SPH IT  
c o m p .  Dr. E S G E l

h m — » ■  ii u m i i mmmi i mmi

z a w ie ra  w  j e d n e j  ły ż e c z c e  ż e la z a  0 0 5 , w a p n ia  0 1 0 . 
p o ta su  0 0 6 , so du  0 0 6 , c h in in y  0005  i s t r y c h in y  
01)0005, so le  k w a s u  fo s fo row ego  i o d p o w ied n io  do 

f a r m a k o p e i  U n i t .  St.

5. Hypophosphit comp. Dr. Egger
j e s t  d z ie ln y m  ś r o d k ie m  w  p r z y p a d k a c h  niedokrewno-  
ści, neurastenii, rozmaitych schorzeniach narządu 
nerwowego, w  krzywicy, zołzach j e s t  n ie o ce n io n em  to 
nicum d la  ozdrowieńców; b y w a  też  p o d a w a n y  w  p i e r ­
w sz o rz ę d n y c h  k l i n ik a c h ,  j a k  w  k l in ic e  R a d c y  dw o ru  
prof. K ra f f t -E b in g a ,  prof. F e l s e r r e i c h a ,  p ro f .  F in g e r a ,  
p rof .  M ra ó ek a ,  p rof .  J e n d r a s ik a ,  prof .  R o s th o r n a  i t. d.

r « n a -  za  j e d n ą  500- g r a m o w ą  f laszkę  4 k o r o n  80 hal. 
LOKI. za j e d n ą  250-g r a m o w ą  flaszkę  2 k o r o n y  40 hal.

n i Ó U / n U  o f c f ł a d "  d la  G a l ic y i  w sc h o d n ie j  
’ J  l  V> W  1 1 y  w  a p te c e  P io t r a  M iko-
la s c h a  w e  L w o w ie  —  d la  G a l ic y i  z a c h o d n ie j  w  ap tece

K o n s ta n te g o  W is z n ie w s k ie g o  w  K ra k o w ie .

220 Główny sk ła d  i wyrób

A pteka „Reichspalatin“
Budapeszt ,  VI, Weitzner Bo levard  17.

i w m  iii  i  i i m  ii

L A B O R A T O R Y U M  C H E M I C Z N O - F A R M A C E U T Y C Z N E  
EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu koło Tarnowa

p o l e c a  w y r o b y  w ł a s n e :  2 0 8

Ferrophosphat (Syr. ferr. mangan, hypophosphor. comp.)
w d z ia ła ln o śc i id en tyczn y  z  S y rr. Fe llo w a . D ra  E gg era  Itp .

N ieo cen io n y  ja k o  to n icu m  w  p r z y p a d k a c h  n i e d o k r e w n o ś c i ,  w  c i e r p i e n i a c h  n a r z ą d u  
n e r w o w e g o ,  k r z y w i c y ,  n e u r a s t e n i i  i t p .  Z a w i e r a :  ż e l a z o ,  m a n g a n ,  w a p i e ń ,  p o t a s ,  c h i n i n ę ,  
f o s f o r ,  s t r y c h n i n ę ,  k w a s  i  s o l e  h y p o f o s f o r o w e  r o z p u s z c z o n e  w  s y r u p i e .  S k ł a d  c h e m i ­
c z n y  p o d a n y  n a  k a ż d e j  f l a s z c e .  F e r r o p h o s p h a t  M A T U L I  w y d a j e  s i ę  j e d y n i e  w  a p t e ­
k a c h  n a  p r z e p i s  l e k a r s k i .  C e n a  z a  f l a k o n  K o r .  2 .  S p o s ó b  u ż y c i a :  2 — 3  r a z y  d z i e n n i e  
t y ż e c z k ę  o d  k a w y  w  * / ,  s z k l a n k i  w o d y .  —  D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .

Sapomenthol. (Maść Sapomentholowa),
Z a w i e r a  c i a ł a  l o t n e  j a k :  o l e j k i  e t e r y c z n e ,  k a m f o r ę ,  a m o n i a k ,  a l k o h o l ,  m e n t o l ,  i t p . ,  
k t ó r e  p r z e t r a w i a n e  n a  g o r ą c o  w  m a s z y n a c h  p a r o w y c h  z  m y d ł e m ,  d a j ą  j e d n o l i t ą  m a s ę ,  
ł a t w o  d o k ł a d n i e  w e t r z e ć  s i ę  d a j ą c ą .  W  u ż y c i u  p r z y j e m n y ,  o  m i ł e j  w o n i .  D z ia ła  zn a ­
k o m ic ie  w  bólach  r e u m a t y c z n y c h  ró żn ych  p o s tac i, s p e c j a l n i e  w  r e u m a t y z m i e  m i ę ­
ś n i o w y m ,  l u m b a g o ,  i s c h i a s ,  n e r w o b ó l a c h  i t p .  W  d z i a ł a n i u  s z y b k i  i  c z ę s t o  p e w n y  n a ­
w e t  w  w y p a d k a c h ,  g d y  i n n e  l e k i  s k u t k u  n i e  w y w i e r a ł y .  S k u t e c z n o ś ć  S a p o m e n t h o l u  
s t w i e r d z a j ą  l i c z n e  p o ś w i a d c z e n i a  l e k a r s k i e ,  j a k o t e ż  b a d a n i a ,  c z y n i o n e  n a  k l i n i c e  w i e ­
d e ń s k i e j  n a  o d d z i e l e  I I I .  S p o s ó b  u ż y c i a :  O d p o w i e d n i e  c z ę ś c i  c i a ł a  n a c i e r a  s i ę  s i l n i e ,  p o ­
c z e m  o w i j a  t a k o w e  w a t ą  l u b  f l a n e l ą .  —  D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h ,  p o  c e n i e  z a  
m a ł y  s ł o i k  K o r .  P 4 0 ,  z a  d u ż y  K o r .  5 .  T y l k o  w  o r y g i n a l n y c h  s ł o i k a c h .  D o z w o l o n y  w  c e ­
s a r s t w i e  r o s y j s k i e m  p r z e z  z a t w i e r d z e n i e  R a d y  L e k .  i  M i n .  s p r a w .  w o w n .  w  P e t e r s b u r g u .

Stomachin (Cognac chinae).
J e s t  c z y s t y m  w y c i ą g i e m  - k o r y r c h i n o w e j  k r ó l e w s k i e j  i g o r z k i c h  k o r z e n i  n a  k o n i a k u  
f r a n c u s k i m .  W y b o rn e  ja k o  „ S to m a c h ic u m “ . D z i a ł a  w z m a c n i a j ą c o ,  u ł a t w i a  t r a w i e n i e ,  
p o d n i e c a  i  z w i ę k s z a  a p e t y t ,  w z m a c n i a ,  d z i a ł a j ą c  s z y b k o .  P r z y  „ H y p e r e m e n s i s  g r a v i -  
d a r u m “  w y w i e r a  z b a w i e n n e  s k u t k i ,  w s t r z y m u j ą c  w y m i o t y  i  n u d n o ś c i .  D l a  c i e r p i ą c y c h  
n a  p ł u c a ,  s p e c y a l n y  c u m  a c i d .  c y n a m i l i c o ,  a  t o :  0 3 5  w  200  g r a m a c h .  S p o s ó b  u ż y c i a :
B e z p o ś r e d n i o  p r z e d  j e d z e n i e m  k i e l i s z e k .  C e n a  m a ł e j  f l a s z k i  K o r .  2 ,  w i ę k s z e j  K o r .  i.

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .
U p ra s za  się ce lem  o trz y m a n ia  w y ro b u  w ła ś c iw e g o , p rze p is u jąc  u żyw a ć  zaw sze  

fo rm u łk i:  o r y g i n a ł  M a t u l a .  N a z w y ,  m a r k a  o c h r o n n a  i o p a k o w a n i e  p r a w n i e  z a s t r z e ż o n e .  B r o s z u r y  i p r ó b k i  dla Panów  L e k a r z y  
g r a t i s  i f r a n c o ,  przesyła L a b o r a t o r y u m  i  F ab ryka  przetworów' farm aceutycznych E U G E N I U S Z A  M A T U L I  w  Radom yślu koło Tarnow a.
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S A N A T O R IU M  R E K A W IN K E L
d la  n e r w o w o  i u m y s ł o w o  c h o r y c h

p o d  W i e d n i e m  kole j  z a c h o d n i a  (3 k w a d r a n s e ) .
System paw ilonow y; wszystkie środki lecznicze, otwarte cały  rok. 
duże ogrody, łagodny klim at, bliskość lasu. Telefon międzymiastowy: 

Rekawinkel 2 2(52

W Kissingen (wilia Elsa)
ordynuje w r. b. 4-5

Doc. Dr med. Jerzy MODRAKOW5KI.

Rossel, Schwarz & Co. Wiesbaden 25.
Fabryka leczniczo-gimnastycznych i ortopedycznych przyrządów.

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów systemu Dra herza, 

Wiedeń. 1 3 5

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów, systemu Dra G. Zan- 

dera, Stockholm.

Przyrządy pendułowe Ś ^ d y  rz T P?rem nleJ ak̂
Wyłączny wyrób elektrycznych przyrządów do grzania go­
rącem powietrzem, systemu Dra Tyrnauera w Karlsbadzie.

Pierw szorzęd ny  wyrób II P iśm iennictwo I o ferty  
z daleko Idącą gwarancyą. [J bezpłatnie 1 optatnie.
N ajlepsze kraj. i obcokraj. polecenia. Patenty we wazystklch państw, kultur.

TRIU M M I 2 ELIZISTY
z a w i e r a  r ó w n i e  j a k  T r a n  L a h u s s e n a  w  100 gr. tranu  0 20 jodku że­
l a z a .  P rz e tw ó r  ten  leczn iczy  je s t  sp o rzą d zo n y  na n a jle p s zy m  

t ra n ie  M e y e ra , p rze to  je s t  sm aczny  i n ie  p su je  ż o łą d k a .
T r a n  j o d o w o - ż e l a z i s t y  W i s z n i e w s k i e g o  m o ż e  być z dobrym  s k u ­
t k i e m  z a l e c a n y m  w  c h o r o b a c h  p ł u c ,  z o ł z a c h ,  niedokrewności i t. p .  
S p o s p b  u ż y c ia :  D z i e c i o m  d a j e  s i ę  1— 2— 3 razy  dziennie po ły ­

ż e c z c e  p o  j e d z e n i u .  —  D o r o s ł y m  1— 3 ł y ż e k  dziennie. 221
C e n a  f laszk i 1 K. 2 0 .  hal. —  Wyrób własny 1 skład główny w aptece
K . W I S Z N I E W S K I E G O  w  K r a k o w ie .
W e L w o w ie  n a  s k ła d z ie  w  aptece P I O T R A  M IK O L A S C H A .

PRAWDZIWA WODA MINERALNA NATURALNA

V I C H Y
W ł a s n o ś ć  r z ą d o w a ,  f r a n c u s k a

Należy :'obrze oznaczyć nazwisko przspisując użycie Wód.

p r i  C O T I M O  Słabości żołądka, pęcherza, dolegliwości wkrzyźach, 
t f l U n  I  I  podagra ,  cukrzyca.

VICHY GRANDE-GRILLE wydzielających.

VICHY” HOPIT AL Słabości źotadka i kiszek.

PASTILLES VICHY-ETATM020,nc r ,; ieje1: s . “wa a,b0

GOMPRIMES VICHY ETAT W yd ające wjednej chwili wodę 
alka liczn ą  g azo w ą do łatw iejszego  

traw ienia.
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Inżynier LEONARD NITSCH i SPÓŁKA, Kraków, ul. Kolejowa 18
p r o j e k t u j ą  i w y k o n u j ą : 121

W / (~ \  0*1 c**a  miash Rmini fo lw arkó w ,  fabryk ,  ogrodów, g m a c h ó w  publi-
V V  U U U o l C l ^ l  cznych,  d o m ó w  p ry w a tn y c h  i t. d .  ----~ ..................

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. Instalac/e domowe z klozetami, łazienkami itd.

o n t r o  1 r 7 0 U l Q n i o  wszelkich  s y s t e m ó w  i w enty lacye .  Łaźnie.
V*/ d  1 LI CL  ! I r G  U  £3 I L t ź  W  C Ł I l i c  M e c h a n i c z n e  p r a l n i e .  S u s z a r n i e  i t. d.

M a j l  epsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpła tn ie .

MARYOWKA
SHNHTORYUlff  i ZHKŁHD  

W ODOLECZNICZY
D ra  Z A K R Z E W S K I E G O

PO D LW OW EM. 29|
B a p o w ro c ie  z L id a  p r z y j m u j ę  c h o r y c h  c e le m  lecz en ia  
w sz e lk ie g o  r o d z a j u  c h o ró b  z w y k lu c z e n i e m  c h o r y c h  u m y ­

słowo, s u c h o tn ik ó w ,  z a k a ź n y c h  i ep i l e p ty k ó w .  

P r o s p e k ty  w y sy ła m  i w sz e lk ic h  w yjaśnień  udzielam  o d w r o  
tnie. Dr Z A K R Z E W SK I, Tel.  5 7 2 .  L w ó w ,  14. M aryów ka.

W  R e ic h e n h a ll
ord. j a k  corocznie  46

Dr W. Sadowski
Nowy koncesyonowany krakowski

Zakład desiisfeKcyjny i czyszczenia mieszkań
przy ul. Mikołajskiej L. 11.

p. f. „ S A N f l T O R “
217

Wykonuje deslnfekcye po chorobach zakaźnych, czyści okna, wystaw y, 
portale, podłogi, zapuszcza i froteruje posadzki oraz tępi owady, — po 
cenach niskich. K ilkuletnia praktyka przy prowadzeniu zakładu „Nuntia**. 
Świadectwa i dowody uznania ze etrony panów lekarzy i osób prywatnych.

N O R M A L N E  W O D Y  M I N E R A L N E
W E D Ł U G  P R Z E P IS U

P ro f. Dr. W- J A W O R S K I E G O  w K R A K O W I E .
( N A U K A  O CHOROBACH WEWNĘTRZNYCH TOM III. PROF. W. JAWORSKI).

W yrabia Rządowo uprawniona fabryka W y r a b i a  R z a d o w o  u p r a w n i o n a  f a b r y k a

K. RZĄGY i CHMURSKIEGG w  KRAKOWIE, ul. św . Gertrudy 1 .4 .  (T elef Nr. 227).
a) W o d y  n o rm a ln e  z a w ie ra ją c e  s k ła d n ik i ty lk o  m in e ra ln e :

Nr. Woda normalna

Normalna . . . .  
Alkaliczna słabsza . 
Alkaliczna mocniejsza 
Słona słabsza . .
Słona mocniejsza . 
Alkaliczno-słon a 
Glauberska mocniejsza
Głlauberska 
Magnowa . 
Wapniowa 
Litowa . .

słabsza

flaszka */4 1.
»
a
9
a
a
a
a
a
a
n

hal, Nr.

40
30
85
35
40
30
40
30
40
40
50

' Woda normalna

X II
x i j t

XIV
X V

XVI
X V II
XVIII
XIX
XX
X X I

Jodowa słabsza . .
Jodowa mocniejsza 
Bromowa słabsza . 
Bromowa mocniejsza 
Żelazista . . . .
Arsenowa. . . .
Arsenowo-żelazista 
Dyetetyczna . . ,
Kwaskowata . . .
Stołowa normalna .

f la szk a  3/4 1.

7 i  !■
SA 0 
7 *  i -  
7* i- 
7* !•

77

SU  1 - 
7 e  i .  
3 ó  i .

b) W o d y  n o rm a ln e  z a w ie ra ją c e  s a lic y la n y :

hal.

50
50
40
40
40
50
50
40
30
30

Nr.

x x n
X X III
XXIV

A. Aqua alcalina eff. mitior numerata
B. Aqua alcalina eff. fortior . . . .
C. Ziemna s łabsza  numerowana . . .

hal.

40
60
40

Nr.

XXV
XXVI

D. Ziemna mocniejsza numerowana.
E. Aqua magnesiae eff. n u m e r a t a  .

hal.

60
40

201
UWAGA: Dla odróżnienia, godłem wód normalnych jeat na etykietach rysunek ry b y  ze strzałka. D la uniknięcia po­

myłek z wodami naśladowanemi, uprasza się do nazwy szczegółowej wody dodawać w yraz » n o rm a !n a «  
i numer. Broszury podające skład i terapeutyczne stosowanie wód normalnych przesyłam y na żądanie franko.
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PRZEGLĄD LEKARSKI
L
O rgan urzędow y

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników  w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich

polskich w Kijowie i Chicago.
 - - - - - - - - - - - - - - - - -

Redaktor .główny: Prof. Dr S ta n isła w  Ciechanowski.

Z p ra c o w n i fa rm a k o lo g ic z n e j P ro f. J . L an den bach a  i z z a k ła d u  
p a to lo g ic zn o -a n a to m ic zn e g o  P ro f. W . W y s o k o w ic z a  p iz y  U n i­

w e rs y te c ie  k ijo w s k im .

W sprawie wpływu wdychania dymu 
ty tuniow e^o na zwierzęta.

Podał

D o c e n t  D r  E . Z e b r o w s k i.

W  N r  6 . W r a c z a *  z  1907  r .  p o w p e f f l  » z a w i a - .

d o m i e m e  t y m c z a s o w e «  ( 4 ) o  w p ł y w i e  d y m u  t y t u n i o w e l g o  

n a  n a c z y n i a  k r w i o n o ś n e .  Ż a z n a o K y ł e m  w t e d y ,  i ż  w s t r z y k i -  

w a n i ć  r o z c z y n u  d y m u  t y t u n i o w e g o  d o  ż y ł  w y w o ł u j e  u  k r ó ­

l i k ó w  m i a ż d ż y c ' ) * .  ’  O b e c n i e  c h c ę  p o d a ć  w - k r ó t k o ś c i  w y n i k i  

d a l s z y c h  s p o s t r z e ż e ń ,  * p r z y  n i e c o  i n n y m  Ą a o s o b i e  d o ś w i a d ­

c z e ń ,  m i a n o w i c i e  w y n i k i  p r z e w l e k ł y c h  d o s i w i a d c z e ń  n a d  o d ­

d y c h a n i e m  d y m e m  t y t u n i o w y m .

W d y c h a n i e  o d b y w a ł o  s i ę  w  n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b :  z w i e -  

n f g  ( k r ó l i k i m w  c i ą g u  k i l k u  m i e s i ę c y  p r z e s i a d y w a ł y  c o ­

d z i e n n i e  p o  6 — 8 g o d z i n  ( z  I — 2 - g o d z i n n ą  p r ^ r w ą  n a  j e ­

d z e n i e )  w  p r z y r z ą d z i e  d o  p a l e n i a .  P r z y r z ą d  s k ł a d a ł  s i ę  z e  

s S k l a n e g o  k l b s z a ,  o  p o j e m n o ś c i  o k o ł o  20  l i t r ó w ,  w  k t ó r e g o  

ś c i a n i e  I p y ł y  u m i e s z c z o n e  3 o t w o r y  n a  j e d r i f e j  l i n i i  p r ó ś t f l  

p a a i e j j ^ P ś r e d n i c y  o k o ł o  2 c m  k a ż d y .  D o  n a j n i ż e j  p o ł o ­

ż o n e g o  o t w o r u ,  m i e s z c z ą c e g o  s i ę  m n i e j  w i ę c e j  n a  w y s o k o ­

ś c i  n o s a  s i e d z ą c e g o  p o d  k l o s z e m  k r ó l i k a ,  w s t a w i o n a  b y ł a  

c y g a r n i c a  z  p a p i e r o s e m .  N i e c o  w y ż e j  u m i e s z c z o n y  o t w ó r  

z a l c r y t y  b y ł  l u z ' n o  k a f f i t i ł k i e j n  w a t y .  N a j w y ż s z y  w r e s z c i e  

o t w ó r  u n h e e ź c z o n y  u  S z f f R t u  k l o s z a  b y ł  p o ł ą c z o n y  z  p o m p ą ;  

w o d n ą  z j p o m o e ą . c a ł e g o  s y s t e m u  r u r e k  s z k l a n y c h  i g u m o ­

w y c h .  P r ą d  p o w i e t r z a ,  a  w i ę c  i c z a s  p o t r z e b n y  d o  w y p a ­

l a n i a  s i ę  p a p i e r o s a  r e g u l o w a ł e m  z a p o m ó c ą  s z - y b k ó ś c i  p r ą d u  

w o d y ,  g ł ó w n i e  z a ś  z a p o m o c ą  i n n e g o  p r o s t e g o  u r z ą d z e n i ń i  

l u ź n e g o  I j g r j c a  z  w a t y ,  t k w i ą c e g o  w  ś r o d k o w y m  o t w o r z e . ,  

W s u w a n i e  g o  w g ł ą b  o t w o r u  p r z y ś p i e s z a ł o ,  w j y s d w a n i e z  z a ś  

z a t r z y m y w a ł o  s p a l a n i e  s i ę  p a p i e r o s a .  K r ó l i k i  u m i e s z c z a ł e m  

w  p r z y r z ą d z i e  p o  j e d n y m ,  l u b  t e *  p o  d w a ,  p u s z c z a ł e m  

w 7 r u c h  p o m p ę  i  z a p a l a ł e m  p a p i e r o s ,  k t ó r y  s p a l a ł  s i ę  p , Q -  

w o l i ,  m i a n o w i c i e  I  p a p i e r o s ,  z a w i e r a j ą c y  o k o ł o  2,52 g r  t a ­

n i e g o  t y t o n i u  ( m a c h o n l d ) ,  s p a l a ł  s i ę  m n i e j  w i ę c e j  w  c i ą g u  

1 2 — 1 5' .  P o  k a ż d y m  p a p i e r o s i e  p r z e r y w a ł e m  c z y n n o ś ć  p o m p y ;  

z w i e r z ę  p o z o s t a w a ł o  w  p r z y r e ą d z l e  n a p e ł n i o n y m  d y m e m  

w  c i ą g u  5 —  10 ' ,  p ó c z e m  z n ó w  r o z p o c z y n a ł o  s i ę  » p a l e n i e «  

t v e  w s k a z a n y m  p o r z ą d k u .  W o g ó l e  w  c i ą g u  6 —  8 g o d z i n  

t r w a n i a  d o ś w i a d c z e n i a ,  s p a l a ł o  s i ę  w j t e n  s p o s ó b  8 — 10  p a ­

p i e r o s ó w ,  c o  w y n ó s i ł o  o k o ł o  20  —  25 g r  t y t o n i u .

P a p i e r o s ó w  u ż y w a ł e m  w y ł ą c z n i e  z r o b i o n y c h  w ł a s ń o -  

r ę f e . z n i e  z  t y t u n i u  g o r s z e g o  g a t u n k u ,  t .  z w .  »  m a c h o r k i *  

n Z t v i e z d a «  f a b r .  S p i l i o t i  w  K i j o w i e ,  c e n a  32 k o p .  1 f . T .  

B a d a n i e  c h e m i c z n e ,  d o k o n a n e  s p o s o b e m  T h o m s a  ( 3 ) ,  s t w i e r ­

d z i ł o ,  i ż  i l o ś ć  . n i k o t y n y  b y ł a  w  » m a m o r c e «  z n a c z n i e  w i ć -  

k s z a ,  n i ż  w  i n n y d t ,  d r o ż s z y c h  g a t u n k a c h  t y r a n i u .  R o z c z y n  

d y m u  , » - j n a c h o r k i «  ( d y m  o t r z y m a n y l s e  s p a l e n i a  100  g r  > m a -  

c h o r k i « ,  p o c h ł o n i ę t y  p r z e z  100  g S f i z y o l o g i c z n e g o  r o z c z y n u  

N a C l )  z a w i e r a  0 , 85 %  n i k o t y n y ;  t a k i ż  z a ś  r o z c z y n  d y m u  

z  t y t o n i u  l e p s z e g o  g a t u n k u  ( » M o c n g  I .  g a t u n e k  f a b r . ’ S a ­

l o m o n a  K o h e n a  w  K i j o w i e ,  w  c e n i e  2 r .  20 - k o p .  z a  1 f i )  

z a w i ć r a  t y l k o  O , 2  3 °/0 n i k o t y n y .

J a k  t o  w i d a ć  z  p r z e b i e g u  d o ś w i a d c z e n i a , , p r z t r  w d y ^  

c h a n i u  d y m u  z  t y t o n i u  p r z e z  z w i e r z ę t a ,  z a c h o w a n o  w a r u n k i  

j a k  n a j w i ę c e j  o d p o w i a d a j ą c e  t y m ,  j a k i e  w i d z i m y  u  l u d z i ,  

p a l ą c y c h  p a p i e r o s y .  Z w i e r z ę  o d d y c h a ł o  d y m e m  n j e a s f a l e ,  

a l e  p e r y o d y c z n i e .  D o  p r z y r z ą d u  w r a z  z  d y m e m  w c h o d z i ł o  

ś w i e ż e  p o w i e t r z e :  p o d c z a s  » p a l e n i a «  p r z e z  ś r o d k o w y  o t w ó r  

w  k l o s z u ,  w  p r z e r w a c h  z a ś  p r z e z  ś r o d k o w y  i  d o l n y .  W  c e l u  

w y d a l e n i a  l o t n y c h  p r o d u k t ó w ,  w y d z i e l a n y c h  p r z e z  s k ó r ę  

i  p ł u c a ,  p r z y r z ą d  p r z e d  k a ż d y m  p a p i e r o s e m  s i l n i e  p r z e w i e ­

t r z a n o .  P o  k a ż d e m  d o ś w i a d c z e n i u  w s z y s t k i e  c z ę ś c i  p r z y r z ą d u  

p r z e m y w a n o  w o d ą .

W d y c h a n i e  d y m u  w y w o ł y w a ł o  u  z w i e r z ą t  c a ł y  s z e r e g  

z j a w i s k .  J e d n e  z  n i c h  b y ł y  ^ z y b k o  p r z e m i j a j ą c e ,  c z a s o w e .  

W s z y s t k i e  k r ó l i k i  w  c i ą g u  p i e r w s z e g o  t y g o d n i a  » p ^ l e . ą i a « ,  

o b j a w i a ł y  p o d c z a s  d o ś w i a d c S n i a  z n a c z n y  l l l b p o k ó j : k r ę c i ł y  

s i ę ,  s t a w a ł y  n a  t y l n e  ł a p k i ,  s t a r a j ą c  s i ę  u n i k n ą ć  s t r u g i  d y m u ,  

u s i l n i e  t a r ł y  n o s ;  p r z e z  c a ł y  p r z e b i e g  d o ś w i a d c z e n i a  m o ż n a  

b y ł o  s p o s t r z e g a ć  o b j a w y  b r a k u  t c h u ,  ł z a w i e n i e  i  w y d z i e l a ­

n i e  s i ę  ś l u z u  z  n o z d r z y .  P o -  W y j ę c i u  z  p o d  k l o s z a  p o  2 — 3 
g o d z i n n e m  » p a l e n i u « ,  k r ó l i k i  z  p o c z ą t k u  z  t r u d n o ś c i ą  c h o ­

d z i ł y ,  c h w i e j >ą c ' s i ę  i c i ą g n ą c  n i e c o  t y l n e  ł a p y ,  p o t e m  w  c i ą g u  

m n i e j  w i ę c e j  I  g o d z i n y  m o ż n a  b y ł o  z a u v g ż y ć  o c i ę ż . a ł & s ć  

r u c h ó w  i  b r a k  ł a k n i e n i a .  W  s z e r e g u  n a s t ę p n y c h  d o s ' w i a d -  

c z e ń  w y s t ę p o w a ł o  p r z y z w y c z a j e n i e  d o  ó y a n u  t y t u n i o w e g o :  

k r ó l i k i  z a c h o w y w a ł y  s i ę  w  p r g j t y z ą d z i e  s p o k o j n i e ;  p o  d o ­

ś w i a d c z e n i u  z j a w i s k a  n i e d o w ł a d u  n i e  d a w a ł y  s i ę  j u ż  d o s t r z e ­

g a ć .  T u  z a c h o d z i  r ó ż n i c a  p o m i ę d z y  t y m i  k r ó l i k a m i ,  a  i n ­

n y m i ,  k t ó r y m  d y m  t y t u n i o w y  w p r o w a d z a n o  w p r o s t  d ć h k r w i .  

W t e d y  b o w i e m ,  j a k  t o  w s k a z a ł e m  w  » T y m c z a s o w e m  z a ­

w i a d o m i e n i u *  ( s t r .  189 ) ,  n i e t y l k o  n i e  s p o s t r z e g a ł e m  p r z y ­

z w y c z a j e n i a ,  a l e  n a w e t  o d w r o t n i e ,  w y s t ę p o w a ł ę  j a k g d - y Ę y  

w z m o ż e n - r f e  s i ę  W r a ż l i w o ś c i  n a  a z j ą ł a n i e  t r u c i z n y .  Z w i e r z ę t a  

g i n ę ł y  n i e r a z  n i e s p o d z i a n i e ,  p o  d a w k a c h  c z ę s t o  m n i e j s z y c h ,
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m ż p o p r z e d n i e .  O d  c z e g o  za leży  t a k i  s t o s u n e k  u s t r o ju  d o  
t r u c iz n y  —  t r u d n o  ty m c z a s e m  o rz e c  z p ew nos 'c ią .  M o ż n a  
ty l k o  p rz y p u s z c z a ć ,  iż z a leży  to  o d  s p o s o b u  w p r o w a d z a n i a  
t r u c iz n y .  P rz y  p a le n iu  d y m  t y t u n i o w y  w c h o d z i  d o  u s t r o ju  
p rz e z  p łu c a ,  n a t r a f i a ją c  n a  sw e j  d r o d z e  n a  c a ły  s z e r e g  u r z ą ­
d z e ń  o c h r o n n y c h ,  k t ó r e  m ia n o w ic ie  m o g ą  o d g r y w a ć  p ó w n ą  
ro lę  w  p r z y z w y c z a ja n iu  się d o  t ru c izn y .

I n n y  s z e re g  z jaw isk ,  w y w o ł a n y c h  p rzez  o d d y c h a n i e  d y ­
m e m  t y t o n iu w y m ,  s p o s t r z e g a ć  s ię  d a j e  w  c iąg u  c a łe g o  c zasu  
t r w a n i a  d o ś w ia d c z e ń .  J e s t  t o  u t r a t ą ^  ł a k n i e n i a  i p o ­
s t ę p u j ą c e  w y c h u d z e n i e .  K r ó l i k i  » p a lą c e «  ró ż n i ą  się 
o d  z d r o w y c h ,  p r z e z n a c z o n y c h  d o  k o n t r o l i ,  b ra lc jem  ł a k n i e ­
n ia  i w y n is z c z e n ie m .  Z m n ie j s z e n i e  się w a g i  u  n i e k t ó r y c h  
z n ic h  d o c h o d z i  d o  z n a c z n y c h  s t o p n i ,  j e d e n  n. p. z k r ó l i ­
k ó w  (N r  2 z po n iże j  p r z y t o c z o n e j  ta b l i c y )  s t r a c i ł  w  c ią g u  
2 m ie s i ę c y  »pa1enia«  o k o ło  1/i  p o c z ą t k o w e j  w a g i . (4 6 ,9 °/0). 
O d  c z e g o  z a le ż y  w y c h u d z e n ie ,  czy  w y łą c z n ie  o d  u t r a t y  
ł a k n i e n i a ,  czy  te ż  o d  b e z p o ś r e d n i e j  d z ia ł a n ia  s k ł a d n ik ó w  
d y m u  n a  w y m i a n ę  m a t e r y i  ? J a k  to  z a z n a c z y ł e m  w  » T y m -  
c z a s o w e m  z a w ia d o m ie n iu * ,  w s t r z y k iw a n ie  d o  k rw i  n i jc o ty n y  
i r o z c z y n ó w  d y m u  ty t u n i o w e g o  n ie  w p ły w a ło  n a  o d ż y w ia ­
n ie  zw ie rzą t .  Z w ie r z ę t a  u ż y te  d o  d o ś w ia d c z e ń  n a b y w a ł y  
w a g i  t a k  s a m o ,  j a k  i z w ie rz ę ta  p r z e z n a c z o n e  d o  k o n t r o l i .  
F a k t  t e n  j a k g d y b y  p r z e m a w i a ł  za  t e m , iż u  » p a lac zy «  w y ­
łą c z n ie  t y l k o  u t r a t a  ł a k n i e n i a  w y w o łu je  w y c h u d z e n ie .  B y ła  
j e d n a k  i n n a  j e s z c z e  m o ż l iw o ść .  W y c h u d z e n i e  m o g ł o  t a k ż e  
z a le ż e ć  w  czę śc i  o d  d z ia ł a n ia  j a k i e g o ś  s k ł a d n i k a  d y m u  t y ­
tu n i o w e g o ,  k tó r e g o .  o d s e t k o w a  i lość  w d y m i e  z n a c z n ie  j e s t  
m n ie js z a ,  n iż  n i k o t y n y .  W o b e c  z w ię k s z a n ia  s ię  w ra ż l iw o ś c i  
u s t r o ju  n a  d z i a ł a n i e ' d y m u  p r z y  w p r o w a d z a n i u  g o  d o  krw i,  
z a c h o d z i ł a  k o n ie c z n o ś ć  w s t r z y k iw a n ia  c o ra z  to  m n ie j s z y c h  
d a w e k .  J a s n e m  j e s t ,  iż p rz y  t a k i m  s p o s o b ie  w p r o w a d z a n i a ,  
m o g ł o  się n ie  u w y d a t n i ć  d z ia ła n ie  t y c h  s k ł a d n ik ó w ,  k t ó r y c h  
z a w a r to ś ć  w  d y m i e  ty t u n i o w y m  j e s t  n i e z n a c z n a  w  p o r ó ­
w n a n iu  z n ik o t y n ą .  W o b e c  tegQ, w  c e lu  r o z w ią z a n ia  z a ­
g a d n i e n i a  o p r z y c z y n ie  w y c h u d z e n ia ,  n a le ż a ło  z b a d a ć  d z ia ­
ł a n i e  k a ż d e g o  z g łó w n y c h  s k ł a d n i k ó w  d y m u  t y t u n io w e g o  
z o so b n a .

W  c e lu  w y o d r ę b n i e n i a  s k ł a d n i k ó w  d y m u  z a s to s o w a łe m  
s p o s ó b  p r z e k r a p l a m a  w e d łu g  T h o m s a  (3). 2Qp sz. c m  ro z ­
c z y n u  d y m u  ty t u n io w e g o ,  k t ó r e g o  s p o s ó b  o t r z y m a n i a  o p i ­
s a ł e m  w » Z a w i a d o m i e n iu  ty m c z a s o f f e in «  (śtr. 189), o g r z e ­
w a łe m  s i ln ie  w  k o lb ie ,  p o łą c z o n e j  z a p o m o c ą  o c h ła d z a c z a  
ze z b io r n ik i e m ,  z a w i j a j ą c y m  k w a s  o c to w y .  P o n ie w a ż  p ły n  
o g r z e w a n y  o d d z ia ły w a ł  z a s a d o w o ,  w ię c  p r z e k r a p l a ł y  się 
t y l k o  lo t n e  z a s a d y : ( a m o n ia k ,  n i k o t y n a  i p i r y d y n a  ( d e s ty la t  
N r  1). P o z o s t a łą  p o  p r z e k r o p l e n i u  m a s ę ,  g ę s f ą  j a k  sy ro p ,  
r o z p u s z c z a łe m  f iz y o lo g ic z n y m  r o z c z y n e m  N a C l  d o  2 0 0  sz 
c m  i p r z e p u s z c z a łe m  p rz e z  s ą c z e k  C h a m b e r l a n d a .  O t r z y m y ­
w a łe m  w t e n  s p o s ó b  p rz e j r z y s ty  p ły n  k o lo r u  c i e m n o - b u r -  
Ś z ty no w eg Ą , k tó r y ,  j a k  to  s tw ie rd z i ł a  t t t ó b a  n a  żab ie ,  n ie  
z a w ie ra ł  już n ik o t y n y .  K w a ś n y  d e s t y l a t  N r  1, s k ł a d a j ą c y  
się z o c t a n ó w  a m o n i a k u ,  n ik o t y n y  i p i r y d y a y  p o d d a w a ł e m  
z n o w u  p r z e k r o p le n iu ,  p r z y c z e m  w  k o lb i e  p o z o s t a w a ł y  o c t a n y  
a m o n i a k u  i n r l io ty n y ,  p r z e k r a p la ł a  s i ę  zaś  p i r y d y n a  i n a d ­
w y ż k a  k w a s u  o c to w e g o  ( d e s ty l a t  N r  2). W  c e lu  w y o s o b n i e ­
n ia  c z y s ty c h  p i t y d y n  ty t u n io w y c h ,  d e s t y l a t  (Nr 2, p o  d o d a ­
n iu  d o ń  N a O I ł  aż d « ® o d d z ia ły w an ia  z a s a d o w e g o ,  porldaw.a- 
łe m  raz  j e s z c z e  p r z e k r o p le n iu .  O t r z y m y w a ł e m  p rz y  t e m  
p rz e j r z y s ty  p ły n  ó s ł a b o  z ie lo n a w y m  o d c ie n iu ,  a  a r o m a t y c z ­

n y m  z a p a c h u ,  p ły n  t e n  r o z p u s z c z a łe m  f i z j o l o g i c z n y m  ro z ­
c z y n e m  N a C l  d o  2 0 0  sz. cm  ( d e s ty l a t  N r  3).

Z  p ł y n ó w  o t r z y m a n y c h  z a p o m o c ą  p rz e ,k ro p ie n ia  s t o ­
s o w a łe m  u z w ie rz ą t :  *i) p o z o s t a ło ś ć  p o  p i e r w s z e m  p r z e k r o ­
p le n iu ,  z a w ie r a j ą c ą  w sz y s tk ie  ro z p u s z c z a ln e  zw iązk i d y m u  
ty t u n i o w e g o  z w y ją tk i e m  n ik o t y n y ,  p i r y d y n y  i N H 3 t. j. 
» w y ć ią g  p o z b a w i o n y  n i k o t y n y  i 2) d e s t y l a t  N r  3, z a w ie r a ­
j ą c y  m ie s z a n in ę  p i r y d y n  ty t u n io w y c h .  P i r y d y n y  ty tu n io w e ,  
pj-zy w s t r z y k iw a n iu  d o  ż y ły  n a w e t  z n a c z n y c h  i lośc i  (4  — 4,5 
sz. cm.) ,  n ie  w y w o ł y w a ł y  u k r ó l ik ó w  n ie z w y k ły c h  o b j a w ó w  
an i  n a t y c h m i a s t  p o  w s t r z y k n ię c iu ,  an i  te ż  p o  d łu ż s z e m  s to ­
so w a n iu .  P r z y  s e k c y i  k r ó l ik ó w ,  zS o i ty c h  p o  u p ły w ie  3 m ie ­
s i ę c y  c o d z i e n n y c h  w s t r z y k iw a l i ,  n ie  z n a lą z łe m  ż a d n y c h  wi 
d o c z n y c h  z m ia n  ami w n a c z y n ia c h ,  an i  też  w  i n n y c h  n a r z ą ­
d a c h .  W s t r z y k iw a n i e  W y c ią g u ,  p o z b a w io n e g o  n i k o t y n y  (ściśle  
m ó w ią c  i p i r -ydyny  tadćże^, w y w o ły w a ło  ju ż  w d a w k a c h  p o ­
c z ą w sz y  o d  1 sz. cm . c a ły  s z e r e g  o b ja w ó w .  N a t y c h m i a s t  p o  
w s t r z y k n ię c iu ,  p r a w ie  w j e d n e j  chw ili  z ja w ia ł  s ię  n i e d o w ła d  
t y l n y c h  k o ń c z y n ;  zw ie rzę  k ł a d ł o  się n a  b r z u c h u  lu b  n a  b o k u  
z b e z w ła d n i e  w y c ią g n ię t e m i  k o ń c z y n a m i  t y l n e m i ;  p o  1 0 — 15'  
p o d n o s i ło  się i z a c z y n a ło  c h o d z ić ,  w łó c z ą c  je s z c z e  j e d n a k  
p rze z  p e w ie n  czas  (o k o ło  %  g o d z in y )  t y l n e  ła p y .  P r z y  d a l -  
szem  s to s o w a n iu  w y c ią g u  k r ó l ik i  p o c z y n a ł y  c h u d n ą ć ,  w  n ie ­
k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  d o ś ć  p r ę d k o  (pę> 1 — 2 m ie s ią c a c h ) ,  
g in ę ły  s z y b k o  b ez  w id o c z n y c h  p rz y  s e k c y i  z m ia n ,  u t r a c iw s z y  
narogół o t o ł o  2 0 — 4 0 %  sw ej p i e r w o t n e j  w ag i .  F a k t y  te  
w s k a z u ją ,  iż d y m  t y t u n i o w y ,  o p r ó c z  n i k o t y n y ,  z a ­
w i e r a  j e s z c z e  p e w n e  t r u j ą c e  s k ł a d n i k i ,  p o s i a ­
d a j ą c e  w  ł a  s n c i  p o r a ż a j ą c e  i w y w o ł u j ą c e  w y ­
c h u d n i ę c i e .  B yć  m o że ,  iż u  z w ie rz ą t  o d d y c h a j ą c y c h  d y ­
m e m  ty t u n i o w y m  p o s t ę p o w e  w y c h u d n ię c i e  z a le ży  p o j r z ę ś c i  
i o d  w p ły w u  ty c h  n i e z n a n y c h  d o t ą d  t r u c iz n  d y m u .

K ró l ik ó w ,  u  k t ó r y c h  u d a ło  się p r z e p r o w a d z i ć  d o ś w i a d ­
c z e n ia  z o d d y c h a n i e m  w  c ią g u  d łu ż s z e g o  c z a s u ,  b y ło  4. 
M a ła  i lo ść  z w ie rz ą t  t ł ó m a c z y  s ię  ż m u d n o ś c i ą  i z n a c z n ą  s t r a t ą  
czasu ,  ja k i e g o  p o t r z e b u je  s t a r a n n e  p rz e p r o w a d i® n ie  p o d o ­
b n y c h  d o ś w ia d c z e ń .  W  p o n iż e j  p r z y to c z o n e j  t a b l i c y  u m ie -  

|S z c z a n o  d a n e  co  d o  w i e k u ,  w a g i  i c z a su  t r w a n i a  t y c h  d o ­
św ia d c z e ń .
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Sybirka 5 miesięcy X. X I. 190O
Zabita 

29. IV . 
1907

1S0 950 735 22,0

Czarny nos 5 miesięcy 1. X I 1906 Zginał 
s. 1 . 1 3 0 7

t>6 1025 545 49,9

3 Piały Około 7 mics. 2 1 .  X II. 
1906

Zabity 
29. IV . 

1907
129 1200 95° 20,8

4 Strzałka Około 7 mics. 9 . 1  1907
Zginęła 
7. III. 
1907

57 970 935 34,5

J a k  to  w id a ć  z ta b l ic y ,  2 k ró l ik i  (N r  2 i 4) p a d ł y  p o  
2 -m ie s i ę c z n e m  m n ie j  w ię ce j  p a le n iu ,  z n a c z n ie  s t r a c iw s z y  n a  
w ad z e ,  a  m ia n o w ic ie  N r  2 u t r a c i ł  4 6 ,9 ,% ,  N r  4  —  34,5%  
p ie r w o tn e j  sfyTej, w agi.  P rz y  s e k c y i  2 s t r a c o n y c h  zw ie rzą t ,  
o p r ó ę z  p ra w ie  z u p e łn e g o  z a n ik u  t k a n k i  t ł u s z c z o w e j , w y r a ­
ź n y c h  z m i a n ,  t ł ó m a c z ą c y c h  p r z y c z y n ę  ś m ie r c i ,  n ie  s tw ie r ­
dz i łem . U  2 z a b i t y c h  k ró l ik ó w ,  o p ró c z  w y c h u d z e n ia ,  z n a ła -
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z ł e m  w y r a ź n e  z m i a n y  w  t ę t n i c y ,  g ł ó w n ę j :  m i a n o w i c i e  u  N r  

I .  w  p o c z ą t k o w e j  i  p i e r s i o w e j  c z ę ś c i  t ę t n i c y  g ł ó w n e j  z n a ­

l a z ł e m  6 z g r u b i e ń *  w i e l k o ś c i  o d  g ł ó w k i  s z p i l k i  d o  z i a r n k a  

k o n o p i ,  w  p o s t a c i  p ł a s k i c h  b l a s z e k ’ ’ o w a l n y c h  i  o k r ą g ł y c h ,  

p o s i a d a j ą c y c h  w  ś r o d k u  z a g ł ę b i e n i e  i o p r ó c z  t e g o  d o ś ć  d u ż o  

o k r ą g ł y c h  z g r u b i e ń  m n i e j s z y c h .  N i e k t ó r e  z  n i c h  z n a j d o w a ł y  

s i ę  w  p o b l i ż u  u j ś ć  t ę t n i c  w i e ń c o w y c h  s e r c a .  U  k r ó l i k a  N r  

3 z n a l a z ł e m  z m i a n y  t y l k o  w  p o c z ą t k o w y c h  c z ę ś c i a c h  t ę t n i c y  

g ł ó w n e j ,  m i a n o w i c i e  —  2 p ł a s k i e  o k r ą g ł e  z g r u b i e n i a ,  w i e l ­

k o ś c i  g ł ó w k i  o d  s z p i l k i ,  p o d o b n e  d o  b l a s z k i  z  w g ł ę b i e n i e m  

w  ś r o d k u  i b a r d z o  d u ż o  o k r ą g ł y c h  i  o w a l n y c h  z g r u b i e ń .

( D o k  n a s t . )

Z k l in ik i  le k a rs k ie j  W szech n icy  lw o w s k ie j  
(D y r e k to r :  P ro f. D r  A n to n i G lu z iń s k i )

O lewulozuryi pokarmowej.
Podał

Dr A nton i S a b a t o w s k i ,  e l e w  r z ą d o w y  k l i n i k i .

( D o k o ń c z e n i e . )

P i e r w s z a  g r u p a  m o i c h  c h o r y c h  o b e j m u j e  p r z y p a d k i  

m a r s k o ś c i  w ą t r o b y  t y p u  L a e n n e c a  i P I  a  n  o  t  e  a  u .  B y ł y  

t o  p r z e w a ż n i e  z m i a n y  ś r e d n i e g o  n a t ę ż e n i a ,  w  w y w i a d a c h  

n a j c z ę ś c i e j  s p o t y k a ł e m  o p i l s t w o ,  r z a d z i e j  z i m n i c ę  i  i n n e  

c h o r o b y  z a k a ź n e .  N a  20  c h o r y c h  w  i f i f  p r z y p a d k a c h  w y n i k  

p r ó b  b y ł  d o d a t n i ,  w  2 b i e g u n k i  p o p s u ł y  d o ś w i a d c z e n i e .  

W  p ł y n i e  z  j a m y  b r z u s z n e j  p o s z u k i w a ł e m  w  2 p r z y p a d k a c h  

b a r d z o  s u m i e n n i e  l e w u l o z y  ( w  d n i u  w y k o n y w a n i a  p r ó b y ) ;  

w y n i k  b y ł  z a w s z e  u j e m n y .  W o g ó l e  l e w u l o z u r y a  b y ł a  s i l ­

n i e j s z ą  w  p r z y p a d k a c h  m a r s k o ś c i  z  ż ó ł t a c z k ą .  P o  s p o ż y c i u  

100  g r  c u k r u  t r z c i n o w e g o  p r ó b a  c o  d o  l e w u l o z u r y i  w y p a ­

d a ł a  w i e l o k r o t n i e  d o d a t n i o ,  m i m o ,  ż e  c u k i e r  t r z c i n o w y  z a ­

w i e r a  t y l k o  50%  l e w u l o z y .

D r u g ą  g r u p ę  s t a n o w i  8 p r z y p a d k ó w  ż ó ł t a d t k i  t .  z w .  

n i e ż y t o w e j  i  1 k i ł o w e j .  Z  t y c h  9 c h o r y c h  t y l k o  w  2 p r z y ­

p a d k a c h  l e k k i e j  ż ó ł t a c z k i  w y n i k  b y ł  u j e m n y .  W y n i k  t e n  

s t o i  j a k o b y  w  s p r z e c z n o ś c i  z  w y n i k a m i  i n n y c h  b a d a c z y ,  

z y y ł a s z ^ z a  H a l a s z a  ( W i e n .  k l i n .  W o c h s .  1908 ) .  T e n  b a d a c z  

r o b i ł  n .  p .  p r ó b y  w  5 p r z y p a d k a c h  c a ł k o w i t e g o  z a m k n i ę c i a  

p r z e w o d u  ż ó ł c i o w e g o  i  w  j e d n y m  p r z y p a d k u  ż ó l t - a c ^ t d  » n i e -  

ż y t o w e j < s 4 ,  w y n i k i  m i a ł  w y ł ą c z n i e  u j e m n e .  T a  s p r z e c z n o ś ć  

w y n i k ó w  i  j a k o ś c i  m a t e r y a ł u  j e s t  w  t j a w  p r z y p a d k u  p o u ­

c z a j ą c ą .  G d y  s i ę  b o w i e m  z w a ż y ,  ż e  ż ó ł t a c z k a  » n i e ż y t o w a «  

m a  s w e  ź r ó d ł o  w  z a k a ż e n i u  l u b  z a t r u c i u  ( b o  n a w e t  w  t y c h  

p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  o b r z ę k  b ł o n y  ś l u ^ p w e j  d r ó g  ż ó ł c i o ­

w y c h  w y d a w a ł b y  s i ę  j e d y n ą  p r z y c z y n ą  ż ó ł t a c z k i ,  p r z e c i e ż  

o  o b r z ę k u  z a p a l n y m ,  a  w i ę c  z a k a ź n y m  m y ś l i m y ) ,  t o  w y ­

d a j e  m i  s i ę ,  ż e  i ą W u l o z u r y a  j e s t  n a t u r a l n ą  k o n s e k w e n c y ą  

s t a n u  z a k a ź n e g o ,  . c z y  t o k s y c z n e g o .  Z a m k n i ę c i e  z a ś  z u p e ł n e  

p r z e w o d u  ż ó ł c i o w e g o  ( . k a m i e ń ,  b l i z n a ,  n o w o t w ó r ) ,  k t ó r e m u  

n i e  t o w a r z y s z y  s t a n  z a p a l n y  ( a l b o  j u ż  w y g a s ł  d o s z c z ę t n i e j ,  

n i e  d a j e  p o w o d u  d o  l e w u l o z u r y i ,  c h y b a  ż e  z a s t ó j  ż ó ł c i  w y ­

w o ł a !  j u ż  g r u b e  z m i a n y  a n a t o m i c z n e  ~*\f m i ą ż s z u  w ą t r o b y  

{cirrhosis biliaris).
C i e k a y e  s ą  w  t y m  w z g l ę d z i e  b a d a n i a  n a d  » i ó ł t a c z k ą  

k i f o w ą « ,  o b j a w e m  w c z e s n y m  d r u g i e g o  o k r e s u  k i ł y .  Z  12 
p r z y p a d k ó w ^  o p i s a n y c h  p r z e z  S a m b e r g e r a  ( A r c h i v  f u r

D e r m a t .  u .  S y p h i l .  T .  67 )  b y ł a  w  8 l e w u l o z u r y a  p o k a r m o w a  

m i m o ,  ż e  p r a w i e  w e  w s z y s t k i c h  p r z y p a d k a c h  o d p ł y w  ż ó ł c i  

d o  j e l i t  b y ł  u t r z y m a n y .  W  p r z y p a d k u  p r z e z e m n i ę  s p o s t r z e . -  

g a n y j j n  o d p ł y w  ż ó ł c i ,  w s t r z y m a n y  p r z e z  c z a s  k r ó t k i ,  b y ł  j u ż  

w  d n i u  y y k o n a n i a  p r ó b y  p r a w i d ł o w y ;  p r ó b a  w y p a d ł a  d o ­

d a t n i o , .

Z  t y c h  w y n i k ó w  w n o s a ę ,  że P w w u l o z u r y a  p o k a r m o w a  

n i j L j e s t  z a w i s ł ą  o d  z a s t o j u  ż ó ł c i ,  t y l k o  o d  m n i e j  l u b  w i ę c e j  

w y b i t n y c h  z m i a n ,  w y r w g ł a n y c h  w  w ą t r o b i e  p r z e z  z a k a ż e n i e  

l u b  z a t r u c i e .  Z a p a t r y w a n i e  t o  z g a d z a  s i ę  z  M i n k o w s k i e g o  

t e o r y ą  ż ó ł t a c z k i  per diapedesiii. P r z y p u s z c z e n i e  j e g o ,  ż e  

z w y r o d n i e n i e  m i ą ż s z o w e  w ą t r o b y  ( w  c h o r o b a c h  z a k a ź n y c h  

i z a t r u c i a c h )  j e s t  p r z y c z y n ą  p r z e n i k a n i a  ż ó ł c i  w  k i e r u n k u  

t a k  p r a w i d ł o w y m ,  j a k  i  k u  ż y ł o m  ś r o d k o w y m  (vena cen- 
tralis ) ,  ż e ,  w i ę c  j e s t  t o  p o p r o s t u  z a b u r z e n i e  w y d z i e l n i c ż e ,  —  

d o z n a j e  u z u p e ł n i e n i a  w  t y m  k i e r u n k u ,  ż e  i i n n e  c z y n n o ś c i  

m t r o b y ,  j a k  n .  p .  p r z e r ó b k a  l e w u l o z y ,  w  t y c h  w a r u n k a c h  

p o d u p a d a j ą .

D a l s z y m  p r z y c z y n k i e m  d o  t e j  s p r a w y  j e s t  w y s t ę p o ­

w a n i e  l e w u l o z u r y i  w  c h o r o b a c h  z a k a ź n y c h  o s t r y c h ,  R e -  

b a u d i  z n a l a z ł  n a  39 p r z y p a d k ó w  t y c h  c h o r ó b  38 r a z y  d o ­

d a t n i ą  p r ó b ę  l e w u l o z o w ą .  J a  z n a l a z ł e m  n a  8 p r z y p a d k ó w  

d u r u  b r z u s z n e g o  6 p r ó b  d o d a t n i c h ,  n a  4 p r z y p a d k ó w ’ z a ­

p a l e n i a  p ł u c  w ł ó k n i k o w e g o ,  w s z y s t k i e  d o d a t n i e .  Z  w y j ą t ­

k i e m  o w y c h  2 p r z y p a d k ó w  d u r u ,  k t ó r e  p r z e c h o d z i ł y  j u ż  

w  I I I  o k r e s  c h o r o b y ,  w s z y s t k i e  p r z y p a d k i  p p c h o d z i ł y  z  o k r e s u  

n a j w i ę k s z e g o  n a s i l e n i a .  W  ż a d n y m  z  p r z y p a d k ó w  n i e  b y ł o  

w y r a ź n i e j s z e g o  p o w i ę k s z e n i a  a n i  b o l e s n o ś c i  w ą t r o b y ,  n i e  

b y ł o  r ó w n i e ż  ż ó ł t a c z k i ,  p r a w i e  w e  w s z y s t k i c h  b y ł  z a t o  ś l a -  

d z i k  b i a ł k a  w  m o c z u .

F a k t a  t e  n a s u w a j a  p r z y p u s z c z e n i e ,  ż e  ż ó ł t a c z k a ,  w y ­

s t ę p u j ą c a  c z ę ś c i e j ,  c z y  r z a d z i e j  p r z y  w s z y s t k i c h  p r a w i e  c h o ­

r o b a c h  z a k a ź n y c h ,  j e s t  p r a w d o p o d o b n i e  n a j c z ę ś c i e j  o b j a ­

w e m  z w y r o d n i e n i a  m i ą ż s z o w e g o  w ą t r o b y  1 d a  s i ę  p o d  t y m  

w z g l ę d e m  p o r ó w n ą ć  z  b i a ł k o m o o ą ę m ,  p r z y  t y c h  c h o r o b a c h  

w y s t ę p u j ą c y m .  L e w u l o z u r y ę  p o k a r m o w ą  u w a ż a m  z a  w y r a z  

l ż e j s z y c h ,  ż ó ł t a c z k ę  z a  w y r a z  c i ę ż s z y c h  z m i a n  m i ą ż s z o w y c h  

Z n a m i e n n ą  j e s t  r z e c z ą ,  ż e  w ś r ó d  t a k i e j  ż ó ł t a c z k i  c h o r z y  

m a j ą  z w y k l e  s t o l c e  b a r w y  p r a w i d ł o w e j ,  c o  p r z e m a w i a  p r z e ­

c i w  n i e d r o ż n o ś c i  p r z e w o d u  ż ó ł c i o w e g o .  W y k a z  c h o r ó b  z a ^  

k a ź n y c h ,  K t ó r y m  ( w  c i ę ż k i c h  p r z y p a d k a c h )  t a k a  ż ó ł t a c z k a  

t o w a r z y s z y ,  j e s t  b a r d z o  d ł u g i :  d u r  b r z u s z n y  (t. biliaris),  d u r  

p l a m i s t y ,  d u r  p o w r o t n y  ( s z c z e g ó l n i e  w  k r a j a c h  g o r ą c y c h ) ,  

z a p a l e n i e  p ł u c  (p. biliaris ) ,  z w ł a s z c z a  u  p i j a k ó w ,  a  w i ę c  l u ­

d z i ,  k t ó r y c h  w ą t r o b a  z w y k l e  j u ż  j e s t  s c h o r z a ł ą ,  d a l e j :  r ó ż a  

g r y p a ,  z i m n i c a ,  n a g m i n n e  z a p a l e n i e  o p o n  m ó z g o w o r d z e n i o -  

w y c h ,  p o s o c z n i c a .  D o  t e j  g r u p y  z a l i c z y ć  n a l e ż y  s p o s t r ^ ż e n i a  

S a m b e r g e r a ,  k t ó r y  p r z y  ż ó ł t a c z c e  k i ł o w e j  (icterus sy- 
phililicus)  o s i ą g n ą ł  w  w i ę k s z o ś c i  p r z y p a d k ó w  l e w u l o z u r y ę  

p o k a r m o w ą .  J a k o  p o w ó d  ż ó ł t a c z k i  p r z y j m u j e  o n  z w y r o d n i e ­

n i e  m i ą ż s z o w e  w ą t r o b y  w  t y c h  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  

s t o l c e  z a w i e r a ł y  b a r w ' 1-b  ż ó ł c i o w e ,  z a ś  u c i s k  g r u c z o ł ó r ^ z a -  

j ę t y c h  l u b  b r o d a i w c z a k i  d r ó g  ż ó ł c i o w y c h  ( ? )  , w  t y c h  p r z y ­

p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  s t o l c e  b y ł y  o d b a r w i o n e .  J a  s p o s t r z e g a ­

ł e m  j e d e n  p r z y p a d e k ,  d a j ą c y  s i ę  p o g o d z i ć  z  p i e r w s z e m  

p r z y p u s z c z e n i e m  i t o  t y l k o  p r z y p u s z c z e n i e  u w a ż a m  z a  u z a -  

s a d n i o i ^ f .  ( C n f . .  B u r a c z y ń s k i :  S p r a w o z d .  z  X .  Z j a z d u  

l e k .  i  p r z y r .  p o l s k i c h ,  1907 ,  s t r .  1 8 1 ) .

S ą d z ę ,  ż e  w o b e c  t y c h  f a k t ó w  p o w i n n o  s i ę  p o r z u c i ć  

n a z w ę :  ż ó ł t ą c z k ą  n i e ż y t o w a  w  c h o r o b i e  z a k a ź n e j ,  a  m ó w i ć
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z g o d n i e  z  a n a t o r m c z n o - p a t o l o g i c z n y m  s t a n e m  r z e c z y :  ż ó ł ­

t a c z k a  z a k a ź n a ,  a l b o  w p r o s t  d u r o w a ,  k i ł o w a ,  g r y p o w a  -i t .  d .

Z  c h o r ó b  z a k a ź n y c h  p o d o s t r y c h  b a d a ł e m  d w a  p r z y -  

p a d k '  g r u ź l i c y  o  g o r ą c z c e  s t a ł e j ,  d o  390 C .  d o c h o d z ą c e j ; —  

o b a  r a z y  w y n i k i  b y ł y  u j e m n e .  R z e c z  w a r t a  j e s t  d a l s z y c h  

b a d a ń  z e  w z g l ę d u  n a  d o ś ć  c z ę s t o  s p o t y k a n e  s t ł u s z c z e n i e  

w ą t r o b y  u  o s o b n i k ó w ,  k t ó r e  g r u ź l i c y  u l e g ł y .

S p r a w n o s ' ć  w ą t r o b y  Ż | « t o i n o w e j  b a d a r e m  w  16  p r z y ­

p a d k a c h  w a d  s e r c a  w  o k r e s i e  n i e w y r ó w n a n i a  z e  z n a c z n ą  

w ą t r o b ą  z a s t o j n o w ą ,  c J | ś t - o  d o d a t n i o  t ę t n i ą c ą  i j f c b r z ę k a m i  

k o ń c z y n  d o l n y c h  N a  t y c h  16  p r z y p a d k ó w  r a z  t y l k o  u d a ł o  

m i  s i ę  o t r z y m a ć  l e w u l o z u r y ę  u  c h o r e j , u  k t ć f - e i j  n i e w y r ó -  

w n a n i e  w a d y  s e r c a  t r w a ł o  j u ż  p r z e s z ł o  5 l a t .  W y n i k i  t e  s ą  

z a j m u j ą c o  w  p r z e c i w s t a w i e n i u  d o  z a c h o w a n i a  s i ę  w ą t r o b y  

w o b e c  i n n y c h  W p ł y w ó w  s z k o d l i w y c h ,  a  t ł ó m a c z ę  j e  s o b i e  

i n n e r n  u s a d o w i e n i e m  s i ę  z m i a n  a n a t o m i c z n y c h  p r z y  ź S f e t o j u ,  

a  i n n e m  w e  w s z e l k i c h  n .  p . " t a n a c h  m a r s k o s ' c i  w ą t r o b y .  

S k u t k i e m  z a s t o j u  k r w i  n a s t ę p u j e  w  w ą t r o b i e ^ ’ . r o z s z e r z e n i e  

ż y ł  ś r o d k o w y c h  ( vm ae cetitral,es\ n a s t ę p n i e  p r z e n o s i  s i ę  t e n  

s t a n  n a  o k o l i c z n e  n a c z y n i a  w ł o s o w a t e ,  p r z y  d ł u ż s z e m  z a ś  

t r w a ń i u  s p r a w y  " w y w o ł u j e  n a s t ę p o w y  z a n i k  k o m ó r e k  w ą -  

t r o b n y c h  w  o t o c z e n i u  ż y ł y  ś r o d k o w e j  (sona centraHs)  i b u ­

j a n i e  t k a n k i  ł ą c z n e j ,  s p r a w a  t a  p o s u w a  s i ę  p o w o l i  k u  o b ­

w o d o w i .  W  m a r s k o ś c i  w ą t r o b y  z a n i k  m i ^ z ś z u  w ą t r o b o w e g o  

p o s t ę p u j e  o d  o b w o d u  z r a z i l ł ó \ 4  (sona periporlalts■), b u j a n i e  

t k a n k i  ł ą c z n e j  o g r a n i c z a  s i ę  a l b o  t y l k o  d o  o k o l i c  o b w o d o ­

w y c h ,  a l b o  t e ż  w n i k a  w  ' g ł ą b  z r a z i k ó w  (pirrhosis hypertro- 
p h im ).  O d m i e n n e m u  o b r a z o w i  a n a t o m i c z n y m i  o d p o w i a d a  

o d m i e n n y  s t a n  s p r a w n o ś c i  n a r z ą d u  i  z d a j e  m i  s i ę ,  ż e  w n i o ­

s e k ,  j a k i  s t ą d  w y s n u ł e m ,  j e s t  u s p r a w i e d l i w i o n y .  Z  i n n e j  

t a k ż e  s t r o n y  j e s t  z a c h o w a n i e  s i ę  w ą t r o b y  z a s t o i n o w e j  z a j ­

m u j ą c e .  J a k  F r a n k e  t r a f n i e  p r z y p u s z c z a  ( T y g o d n i k  l e k .  

1906 , N r  1 5 ) ,  s t a n o w i  w ą t r o b a  o s t a t n i ą  o s t o j ę  k r ą ż e n i a  

k r w i ;  w  e m a i l i  r o z p o c z y n a j ą c e j  s i ę  o g ó l n e j  n i e d o m o g i  z a ­

c z y n a  " e n  n a r z ą d  d o d a t n i o  t ę t n i ć  i w s p i e r a ,  —  c h o ć  c z ę ­

ś c i o w o ,  —  p o s u w a n i e  s i ę  k r w i  k u  p r a w e m u  p r z e d s i S n R b w i .  

H Z d a j e  m i  s ' i ę  b y ć  d o w o d e m  c e l o w o ś c i  p r z y r o d y ,  ż e t e n  n a -  

r ź ą d ,  k t ó r y  s t a n o w i  o s t a t n i ą  o b r o n ę  p o d u p a d a j ą c e g o  k r ą -  

ż E h i a ,  j e s t  s a m  t a k  n a  z a ś f b j  o d p o r n y ,  ż e  m i m o  w y s t ę p u ­

j ą c y c h  j u ż  n i m  z m i a n ,  s w o i s t ą  p r a c ę  c h e m i c z n ą  w y k o ­

n y w a  b e z  z a r z u t u .

W  20  p r z y p a d k a c h  c u k r z y c y  p o s z u k i w a ł e m  l e w u l o z y  

w  m o c z u ,  z a w s z e  z  w y n i k i e m  u j e m n y m ;  w  8 p r z y p a d k a c h ,  

k t ó r e  b y ł y  d o s t ę p n e  d o ś w i a d c z e n i o m ,  p o d a w a ł e m  l e w u l o z ę  

w  i l o ś c i  100  g r  p r z y c z e m  r a z  t y l k o  o t r z y m a ł e m  s ł a b y  w y ­

n i k  d o d a t n i .  W o b e c  t e g o ,  ż e  p o s z u k i w a n i a  l e w u l o z y  w  m o ­

c z u  c u k r o w y m  s ą  d o s y ć  w  N i e m c z e c h  r o z p o w s z e c h n i o n e ,  

a  m i m o  t o  d o t y c h c z a s  o p i s a n o  w  p i ś m i e n n i c t w i e '  n i e m i e -  

c k i e m  z a l e d w i e  20  p r z y p a d k ó w  l e w u l o z u r y r  p r z y  c u k i J S ^ y ,  

a  3 p r z y p a d k i  c z y s t e j  l e w u l o z u r y i  ń s t r o j o w e j  ( S  e  e  g  e  n  

i  K i i l z ,  R o s i n  i  L a b a n d ,  S c h w a r z ) ,  z  g ó r y  s p o d z i e ­

w a ł e m  s i ę  p o d o b n e g o  w y n i k u  p o s z u k i w a ń .  W i d o c z n i e  u s t r ó j  

l u d z k i  z u p e ł n i e  i n a c z e j  z a c h o w u j e  s i ę  w o b e c  t y c h  d w u  o d ­

m i a n  c u k r u  s z e ś c i o d r o b i n o w e g o .  N i e  m o g ł e m  s i ę  t e ż  d o p a ­

t r z e ć  j a k i c h ś  o b j a w ó w  p o d s t a w i e n i a  c z y  z a s t ę p s t w a  o b u  

o d m i a n  c u k r u  p r z y  d o ś w i a d c z e n i u ;  i l o ś ć  d e k s t r o z y  n i e  u l e ­

g a ł a  p o w a ż n i e j s z y m  z m i a n o m ,  j e d y n i e  t y l k o  a c e t o n  i  k w a s  

a c e t o o c t o w y  z n i k a ł y  w  c i ę ż k i c h  p r z y p a d k a c h  n a  2 d o  3 
g o d z i n  z  m o c z u .  W  3 p r z y p a d k a c h  c h o r o b y  B a s e d o w a ,  

w  k t ó r e j  j a k  w i a d o m o f c s p o t y k a  s i ę  c z a s e m  d e l t s t r o z ę  w  m o ­

c z u  ( p r z y p a d k i  t e  b y ł y  o d  n i e j  w o l n e ) ,  p o  100  g r  l e w u l o z y  

ż a d n e j  o d m i a r j y  c u k r u  w  m o c z u  n i e  s p o s t r z e g a ł e m ;  t a k s a m o  

m i a ł a  s i ę  r z e c z  z  m o c z ó w k ą  p r o s t ą .

W a r t o ś ć  r o z p o z n a w c z ą  l e w u l o z y  s t a r a ł e m  s i ę  t a k ż e  

a k r e ą U ć  n a  6 d o s t ę p n y c h  m i  p r z y p a d k a c h  g u z ó w  W ą t r o b y  

l u b  z  w ą t r o b ą  t y l k o  w  l u ź n y m  z w i ą z k u  z o s t a j ą c y c h .  W  4 
p r z y p a d k a c h  n o w o t w o r ó w  w ą t r o b y  o t r z y m a ł e m  w y n i k i  

u j e m m e ,  w  j e d n y m  ( b a r d z o  r o z l e g ł y  n o w o t w ó r ,  j a k  s e k c y a  

s t w i e r d z i ł a )  l e w m l o z u r y a  p o k a r m o w a  b y ł a ,  a l e  w o b e c  ż ó ł ­

t a c z k i ,  m i e s i ą c a m i  t r w a j ą c e j  t r u d n o  t e n  p r z y p a d e k  u w a ż a ć  

z a  j a s n y ;  b y i d  m o ż e ,  ż t e i  z m i a n y  w y w o ł a n e  z a s t o j e m  ż ó ł c i  

w s p ó ł d z i a ł a ł y  t u  z  z n i s z c z e n i e m  m i ą ż s z u  w ą t r o b o w e g o  p r z  

n o w o t w ó r .  O s t a t n i  ' w r e s z c i e  ( Y B j p f z j w a ^ o k  b y ł  c i e k a w y  z e  

w z g l ą d u  n a  w y n i k i  b a d a ń  i  t e n  p o z w o l ę  s o b i e  t u  o p i s a ć .

M ę ż c z y z n a  j u ż  w  s t a r s z y m  y t i f i k u  ( o k o ł o  6 0  l a t )  s k a r ż y  s i g f  
n a  g n i e c e n i e  w  n a d b r z u s z u ,  t r w a j ą c e  j u ż  6—8 t y g o d n i ,  n i e z n a c z n e  
b o l e  w  t e j ż e  o k o l i c y ,  z m n i e j s z e n i e  s i ę  ł a k n i e n i a ,  w y c h u d n i ę c i e ,  
z a p a r c i e  ż y w o t a  i t .  p .  B a d a n i e  p r z e d m i o t o w e  s t w i e r d z a  u  o s o ­
b n i k a ,  w c a l e  d o b r z e  w y g l ą d a j ą c e g o  i  n i e  g o r ą c z k u j ą c e g o ,  g u z ,  
p o ł o ż e n i e m  i z a c h o w a n i e m  s i ę  o d p o w i a d a j ą c y  w ą t r o b i e  p o w i ę ­
k s z o n e j  o  b r z e g u  g r u b y m ,  n i e r ó w n y m  i  l e k k o  b o l e s n y m , s i ę g a ­
j ą c y m  2  p a l c e  r f e f j  l u k u  ż e b r o w e g o  p r a w e g o .  C h o r y  p r z e c z y ,  
j a k o b y  m i a ł  k i e d y k o l w i e k  ż ó ł t a c z k ę ;  b a d a n i e  t r e g c i  ż o ł ą d k o w e j ,  
w y d ę c i e  ż o ł ą d k a  i  j e l i t a  . g r u b e g p  p o w i e t r z e m  n i c  s p r a w y  n i e  
w y j a ś n i a ;  l e w u l o z a  p o d a w a n a  k i l k a k r o t n i e ,  m i m o  s k r u p u l a t n e g ó  
b a d a n i a  w y k r y ć  s i ę  n i e  d a j e  w  m o c z u .  Z a s t o s o w a n o  k a t a p l a z m y  
g o r ą c e ,  p o  k t ó r y c h  w  j a k i e  2 t y g o d n i e  z a u w a ż - y ć  b y ł o  m o ż n a ,  
ż e  b r z e g  o p o r u  s t a ł  s i ę  m n i e j  w y r a ź n y m ;  n a t o m i a s t  b e z p o ś r e d n i o  
p o d  t u k i e m  ż e ' b r o w y m  d o n i a c a ć  ą j i ę  b y ł o  m o ż n a  d o ś ć  o s t r e g o  
b r z e g u  w ą t r o b o w e g o ;  c h o r y  c z u ł  s i ę  t a k  d o b r z e ,  ż e  n i e  c h c i a ł  
j u ż  d ł u ż e j  n a  k l i n i c e  p o z o s t ą ć  i  w s k u t e k  t e g o  d o  w ł a ś c i w e g o  
r o z p o z n a n i a  n a t u r y  o p o r u  n i e  d o s z l i ś m y ;  b r a k  l e w u l o z u r y i  W s k a ­
z a ł  j e d n a k  w ł a ś c i w ą  d r o g ę  ś l e d z e n i a .  P r a w d o p o d o b n i e  m i e l i ś m y  
p r z e d  s o b ą  s t a n  z & p a l n y  s i e c i ,  k t ó r y  p r z e c h o d z i ł  j u ż  w  b l i z n o ­
w a c e n i e  i  w y w o ł a ł  s k u r c z e n i e  s i ę  j e j  i p o d w i n i ę c i e  d o  g ó r y .

S t r e s z c z a j ą c  r z e c z ,  m u s z ę  p o w i e d z i e ć ,  ż e  w  p r z y p a d ­

k a c h  n o w o t w o r ó w  w ą t r o b y  w y n i k i  b y ł y  u j e m n e ,  o  i l e  c h o ­

r o b a  n i e  b y ł a  j u ż  b a r d z o  w y r a ź n i e  w i d o c z n a ,  —  - w a r t o ś ć  

w i ę c  r o z p o z n a w c z a  l e w u l o z y  j e s t  w  t y c h  p r a j p a d k a c h  r ó w n a  

z e r u ,  c o  i  i n n i  s t w i e r d z i l i .  J u ż  z  g ó r y  m o ż n a  s i ę  b y ł o  t e g o  

s p o d z i e w a ć  w o b e c  n i e s t o ę u n k u  m a ł e g o ,  o g r a n i c z a n e g o  j e ­

s z c z e  g u z a  d o  w i e l k i e g o  n a r z ą d u ,  j a k i m  j e s t  w ą t r o b a  ( o k o ł o  

2 k g  w g i a i j .  ’

W a r t ó s ć  r o z p o z n a w c z ą  l e w u l o z u r y i  p o k a r m o w e j  o c e ­

n i a ł  j u ż  S t r a u s s ,  k t ó r y  p r z y  p u c h l i n i e  b r z u s z n e j  r ó z -  

r i ś ż n i a ł  z  w y n i k u  s p r a w n o ś c i  w ą t r o b y  m a r s k o ś ć  w ą t r o b y  

o d  p r z e w l e k ł e j  g r u ź l i c y  o t r z e w n e j ;  b a d a n i e  p o  w y p u ­

s z c z e n i u  p ł y n u ,  p o t w i e r d z a ł o  p r z y p u s z c z e n i a .  P r z y p a d e k ,  

k t f c r y  p o w ż e j  o p i s a ł e m  z d a j e  s i ę  r ó w n i e j ?  ś w i a d c z y ć  o  p o ­

ż y t e c z n o ś c i  t e j  p r ó b y  w  n i e k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h .  G d y b y  

n i e  t o ,  ż e  m i m o  z n a c z n y c h  n a w e t  z m i a n  w  - w ą t r o b i e  t y l k o  

b a r e r e o  n i e w i e l k a  i l o ś ć  l e w u l o z y  ( d ó  4 0 / | )  w y d z i e l ą  s i ę  z  m o ­

c z e m ,  m o ż n a b y  m y ś l e ć  o  i l o ś c i o w e m  o c e n i a n i u  u p o ś l e d z e ­

n i a  w ą t r o b y .  N i e w ą t p l r a n e  n i e  c h ł a  l t f w u l o z y  i l o ś ć  (100  g r ) ,  

a l e  t y l k o  m a ł a  j e j  c z ę ś l  d o s t a j e  s i ę  d r o g ą  ż y ł y  w r o t n e j  d o  

w ą t r o b y ;  w i ę k s z a  c z ę ś ć  m u s i  s i ę  r o z k ł a d a ć  w  j e l i t a c h ,  g d z i e  

o b e c n o ś ć  z a c z y n ó w  i  d r o b n o u s t r o j ó w  p r z y  k o r z y s t n e j  c i e ­

p ł o c i e  b a r d z o  r o z k ł a d o w i '  c u k r u  s p r z y j a .  T a  k r u c h o ś ć  d r o ­

b i n y  c h e m i c z n e j  l e w u l o z y  s t a n o w i  g ł ó w n ą  w a d ę  c a ł e j  m e ­

t o d y  i  z m u s z a  d o  o g l ą d a p i a  s i ę  z a  i n n ą .

W  p o d a n i a c h  d o ś w i a d c z a l n y c h  m a  l e w u l o z a  w a r t o ś ć  

n i e p o ś l e d n i ą ,  j a k o  ś r o d e k  d o  r o z j a ś n i a n i a  n i e k t ó r y c h  r i e m -  

n y c l r  r o ż d z i a ł ó w  p a h o l o g i i  t a k  o g ó l n e j ,  j a k  w  s z c z e g ó l n o ś c i  

p a t o l o g i i  w ą t r o b y .  W  s c h o r z e n i a c h  u s t r o j o w y c h  b y ć  m o ż e ,  

ż e  t a k ż e  l e w u l o z a  s i ę  p r z y d a ,  n a  r a z i e  p r ó b y  z  n i ą  p r z y
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cukrzycy praw ozw rotnej, jalc i lew ozw rotnej (diabetes ląevu- 
losiericus)  zawiodły, o ile wyników  ujem nych nie będziem y 
uważać za rów nie cenne dla poznania sprawy, ja k  dodatnie, 
će z pom ocą lewulozy n iejedna jeszcze-rzecz da się wyja­
śnić, p rzek ładem  dośw iadczenia z nią na kobietach  brze­
m iennych. Pierwszy zajął się tą  spraw ą S c h f o d & r  . zna- 
lazIJew u lozu ryę  w p fiy p ad k ach  rzucawki (ia/ampsia grayi-  
darum ) (Zeitsch. f. G eburtsh . u. Gyn., tom  56) obeente p ro ­
wadzi obszSfne dośw iadczenia R e i c h  e n s t q  n i znalazł 
wśród 3 1  ciężarny®! w pierw szych m iesiącach ciąży, 30  fhzy 
lewulozurwę. Być B§Bż(HEi obie te p race rozjaśnią ciekawą 
spraw ę »zatrudraht i »zaka-żenia« ciążowego, ponissjbną przez 
S t a r z e w s k i e g o  (JYg- lelc-' 1 90Ó, Mr io, 1 1 , 1 2 ). Pra’wj8o- 
lióffobnię uda się pj-zy pom ocy lewuEozuryi zestawić i upo­
rządkow ać obraz zm ian czynnościow ych wśród ciąży jak, 
jjfe się to  pow iodło uczynić eó do takiclfee zmian w w ątrobie.

Zestaw iając y lo tyclfeasow e nasze w iadom ości powie- 
dzieć trzeba:

1) Poszukiw anie lewulojjsyjjfw m oczu i podaw anie jej 
dośw iadczalne m a wartość, rzeczyw istą dla nauki lekarskiej.

2) D otychczasow e sposoby w ykryw ania lewulozy w m o­
czu są dla celów klin icznych wystarczajw?e.

3 ) W  przypadkach  mSrslćBści w ątroby  je s?  lewulozu- 
rya pokarn tów a regułą.

4) W ątroba  zastoinow a daje lew ulożuryą pokarm ow ą 
tylko w wyjątkWYych przypadkach  bardzo dłtfgotrwałogo 
niew yrów nania krążenia.

5) W żółtaczce t. zw. »jyeżytowej« znajduje się lewti- 
lozuryę z w yjątkiem  przy])adkÓvv bardzo lekkich; praw dziw a 
żółtaczka zastom ow a (kamilm, blizna' now otwór) daje lewu- 
lozuryę ty lko  w przypadkach  bardzo długotrw ałych, w któ- 
ry jh  należy, się już spodziew ać zm ianfanatom icznych miąż­
szu w ątrobotry^b.

6 ) W  cięższych postaciach chorób zakaźnych ostrych 
w ystępuje ló*vulozućya pokarm ow a praw ie zawśze; odnosi 
się to  do okresu najw iększego nasilenia choroby.

7) W  dyaguostyce różniczkow ej,M a iew ulozuryą p o ­
karm ow a mało»-aastosowania, w -odpow iednich p rzepadkach  
może jed n ak  oddać cenne i^ługi.

Oceny i sprawozdania. 
Fizyologia i pato log ia  nadnercza.

S p r a w t s ę d a n i e  p o g l ą d ‘o \ v e  *).

N apisał

S ta n is ła w  W e le c k i ,
demonstrator Zakładu JizyoYjpii U .  |.

N a d n e r c z e ,  k t ó r e m u  t a k  w i e l k i ę f e n ą o z e n i e  d l a  u s t r o j u  d z i ­
s i a j  p r z y p i s u j e m y ,  d o p i e r o  » k o l o  p o ł o w y  u b i e g l e g e  ś t u l e c i a  s t a ł o  
s i ę  p r z e d m i o t e m  ś c i ś l e j s z y c h  b a d a ń ,  a  P ć z y n n o ś c i  j e g o  l e d w i e  
w  o s t a t n i c h  d z i e s i ą t k a c h  l a t  z o s t a ł y  c z ę ś c i o w o  z b a d a n e  i  o p i s a n e .  
W  f t s t a t n i c h  j e d n a k  c z a s a c h  t a k  w i e l e  w ł o ż o n o  p r a c y  w  b a d a n f e  
z n a c z e n i a  n a d n e r c i a ,  ż e  d z i ś  d z i ę k i  t y m  b a d a n i o m  u z y s k a l i ś m y  
j u ż  p e w n e  p o d s t a w y  d o  o s ą d z e n i a  r o l i  n a d n e r c z a  w  u s t r o j u .

P i e r w s z e  p r a c e  «  n a d n e r c z u  z a w d z i ę c z a m y  a n a t o m o m  i h i -  
s t o l o g o m .  P a p p e n h e i m ,  E c k e r  i  K o l l i k e r  d o k ł a d n i e  o p i s a l i  b u ­
d o w ę  n a d n e r c z a .  E c k d f  b a d a ł  m a k r o s k o p o w i ? ,  a  w  m i a r ę  r o z w o j u  
t e c h n i k i  m i k r o s k o p o w e j  t a k ż e  i h i s t o l o g i c z n i e  b u d o w ę  n a d n e r -

*) Odoajrt&ne .na posiedzeniu naukowem Tow. TJibl. medyków U J .

c z a  u  z w i e r z ą t  k r ę g o w y c h  i  p o d a ł  d o k ł a d n e  w i a d o m o ś c i  .0 j ą g o  
t o p o g r a f i i .  K o l l i k e r  j e d e n  z  p i e r w s z y c h  s t w i e r d z i ł y  ż e  ( I t B  k o ­
r o w a  i r d z e n n a  n a d n e r c z a  s ą  c o  c f b ’ b u d o w y  s w e j  t a k  o 0 j s i e b i e  
o d m i e n n e ,  ż e  n a l e ż a ł o b y  j e  u w a ż a ć  z a  z u p e ł n i e  o d r ę b n e j  n a ­
r z ą d y .  i s t o t a  b o w i e m  r d z e n n a ,  w s k u t e k  z n a j d u j ą c e j  s i ę  w  n i e j  
o l b r z y m i e j  l i c z b y  k o m ó r e k  n e r w o w y c h ,  s p r a w i a  w r a ż e n i a  n a r z ą d u  
» s u i  g e n e r i s . ,  s t o j ą c e g o  p r a w d o p e d o b n i e  w  z w i ą z k u  z  u k ł a d e m  
n e r w o w y m ,  c h o c i a ż  o  j a k o ś c i  t e g o ’ z w i ą z k u  s ą d u  j e s z c z e  w y d a ć  
n i e  m d ż n a ;  i s t o t ę  k o r s ' W ą  l i c z y  J ó ó l l i K e r  d o  g r u c z o ł ó w  s y s t e m u  
k r w i o n o ś n e g o .  P r z y p u s z c z e n i a  K o l l i k e r a  p o t w i e r d z a  e m b r y o ] ( i -  
g i a ,  m i a n o w i l i e  s p ó s t r z f c ż f f | i e ,  - ż e ^ u b s t a n e y a  r d z e n n a  i k o r o f e  
n a d n e r c z a  r ó ż n i ą  s i ę  z a s a d n i c z o ł l c o  d o  s w e g o  p o c h o d z e n i a :  z a ­
w i ą z k i e m  - S u b s t a n c j i  r d z e n n e j  m a  b y f c  w e d ł u g p B a l t o u r a ,  B r a u n a ,  
M i t i s u k u r a  i t .  d .  z w o j o w e  p o d ł ó ż e  u k ł a d u  w s p ó l c z u l n e g o  ( G r c n z -  
s t r a n g ) ,  s u b s t a n e y a  z a ś  k o r o w a  m a  p o w s t a w a ć  z  g r u p y  . k o m ó ­
r e k  p r a r t e r c z a ,  l e ż ą f h m h  w z d ł u ż  ż f t f y  g ł ó . w n e j  d o l n e j  ( v e n a e a t’(i 
injip) i ż y ł y  z a s a d n i c z e j  cardinalis) ,  p o c h f i d z e m a l  w e d ł u g
j e d n y c h  n a b ł o n k o w e g o ,  w e d ł u g  d r u g i c h  ł ą c z n o  -  t k a n k o w e g o .  
I  p ó ź n i e j s z e  b a d a n i a  f i z y o l o ą s i c z n e  p o t w i e r d z i ł y ,  ż e  o b i e  t e  tcze- 
ś c i  z a s a d n i c z o  ( j W o d  s i e b i S  r ó ż n i ą .

B a d a n i a  f i r y - o l S s M C z n e  n a d  n a d n e r c z e m  r o z p o c z ę ł y  . s i ę  o d  
r o z s t r z y g n i ę c i 1? ’ p y t a n i a ,  c z y  n a t i ą d  t e n  j e s t  d l a  ż y c i a  z w i e s z ę c i a  
k o n i e c z n y B c z y  u s t r ó j  m o ż e  s i ę  b e z  n i e g o  o b e j ś ć ,  l u b  t e ż  z a s t ą ­
p i ć  j e g o  d z i a ł a n i e  d z i a ł a n i e m  i n n e g o  j a k i e g o  n a r z ą d u .  B r o w n -  
S e ą u a r d  p o  c a ł y m  s z e t t e g j u  d o ś w i a d c z e ń ;  p o l e g a j ą c y c h  n a  w y c i ­
n a n i u  n a d n e r c z a ,  d o s z e d ł  d o  w n i ś ś h u ,  ż e  w y m i ę c i e  o b u  n a d n e i ' -  
c w ,  w  d a n y m  r a z i a  w r a z  z  d o d a t k o i t f e m i  n a d n e r , o z a m i . ,  k t ó r e  
c z ę s t o  o b o k  g ł ó w n e g o  s p o t k a ć  m o ż n a ,  p o c i ą g a  _ .za,( s o b ą  z  r e ­
g u ł y  ś m i e r ć ?  z w i e r z ę c i a .  D l a  w y t f ó m a c z e n i a  t e g o  z j a w i s k a  w s t r z y ­
k i w a ł  o n  w r a z  z  A b e l o u s e m  i f e a n g l o i s e m  k r e w  z w i e r z ę c i a ,  p o ­
z b a w i o n e g o  n a d n e r c z y ,  z w i e r z ę c i u  z d r o w e m u  i  z a u w a ż y ł ,  ż e  k r e w  
t a k a  w y w o ł u j e  o b j a w y  z a t r u c i a .  Z  t e g t > <  w y n i k a ł  w n i o s e k ,  a e  
k r e w  z w i e r z ę c i a ,  p o z b a w i o n e g o  n a d n e r c z a ,  z a w j e r a  w  s o b i e  s k ł a ­
d n i k i  t r u j ą c e ,  d z i a ł a j ą c e  p o r a ż a j ą c o  n a * z a k o ć c j § p n i a  n e r w ó w  r u ­
c h o w y c h ,  a  G z ę ś c i o w o  i  n a  m i ę ś n i e ,  i t e  w ł a ś n i e  t r u c i z n y  
w  u s t r o j u  p r a w i d ł o w y m  m a  z o b o j ę t n i a ć  n a d n e i i c z e .  S p o a t r z e ż e -  

- ■ ^ i a  B r o w n - S e q u a r d a  b y ł y  . ź r ó d ł e m  r o z l e g l e j  p o l e m i k i  w  t e j  s p r a ­
w c e  i d a ł y  p o c z ą t e k  e n e r g i c z n e j  p r a c y  i b o g a t e m u  p a ś m i e r y i i -  
c t w u  w y p r a w i e  n a d n e r c z a .  N a j o b f i t s z e m i  w  z d o b y c z e  b y ł y  b a ­
d a n i a  C y b u l s k i e g o  i  t & z y m o n o w i c z a  w  K r a k o w i e , „ j a k o t e ż  r ó w n o ­
c z e ś n i e  z  n i e m i  o g ł o s z o n e  b a d a n i a  O l i w e r a  i S c h i l l e r a  w  A n g l i i .  
C y b u l s k i  i S z y m o n o w i c z  z a u w a ż y l i  p i e r w s i ,  ' ż e .  p c »  w y c i ę c i u  o b u  
n a d n e r c z y  w y s t ę p u j e  p r a w i e  n a t y c h m i a s t o w e  i  t o  z n a c z n e  o b n i ­
ż e n i e  c i ś n i e n i a  i z m n i e j s z e n i e  t ę t n a .  W y c i ą g  z a ś  z  s u b s t a i f e u  
r d z e n n e j ,  w s t r z y k n i ę t y  d o  ż y ł y ,  w y w o ł y w a ł  z n a c z n e  p o d n i e s i e n i e  
s i ę  c i ś n i e n i a ,  w z m o ż e n i e  i z w o l n i e n i e  c j j f y n n o ś c i  s e r c a ,  p r z y s z e m  
o d d y c h a n i a ,  s t a w a ł o  s i ę  w o l n i e j s z e m  h i i p ł y t s z e m .  P o d o b n e  z j a ­
w i s k a  b y ł o  m o ż n a  w y w o ł a ć  p r z e g  w s t r z y k i w a n i e  k r w i ,  w y p ł y w a ­
j ą c e j '  z  ż y ł  n a d n e r c z w w y e h  j e d n e g o  z w i e r z ę c i a ,  d o  ż y ł y  d r u g i e g o  
z w i e r z ę c i a .  Z  t y c h  S p o s t r z e ż e ń  w y s n u l i  C y b u l s k i  i  S z y m o n o w i c z  
w n i o s e k ,  ż e  n a d n e r c z e  j e s t  g r u c z o ł e m  o  w y d z i e l a n i u  w e w n ę -  
t r z n e m ,  ż e  w y d ż i i e l i n a  j e g o  b e z  . p f c e r w y  d o s t a j ś '  s i ę  d o  k i ' ą ż e n i a  
d r o g ą  ż y ł  n a d n a r c z o w y c h  i  u t r z y m u j e  w  u s t r o j u  w  s t a n i e  n a p i ę -  
c i a j j ś r o d k i  n a c z y n i o w e ,  d a l e j  o ś r o d k i  n e r w u  b ł Ę o n ą g o ,  n e r w ó w  
o d d e c h ó w y c h ,  n e r w ó w  p r z y s p i e s z a j ą c y c h ,  a  t a k ż e  p r a w d o p o d o ­
b n i e  i o ś r o d k a ,  u t r z y m u j ą c e g o  n a p i ę c i e  itonus) m i ę ś p i .  P i t e g S  
t e g o  s t a r a ł  s i ę  C y b u l s k i  ^ z n ą ć  w ł a s n j » ^ i  c h e m i c z n e  s u b s t a n c j i  
c z y n n e j ,  z n a j d u j ą c e j  s i ę  w  w y ó i ą g a c h  z  i s t o t y  r d z e n n e j  n a d n e r ­
c z a ,  i  p r z e k o n a ł  s j g ,  ż e  r o z p u s z c z a  s i ę  0H 1 w  r ó w n e j  m i e r z e  
w  w o d z i e ,  g l i c i i f y n i e  c z y s t y  1 i  r o z c i e ń c z o n e j  w o d ą ,  w  ,1  p r c .  
k w a s i e  s o l n y m  l u b  s i a r k o w y m ,  d a l e j , ’ ż p  p o s i a d a  w ł a s n o ś ć  d y a -  
l i z y ,  S j e s t  w i ę c  k r y s t a l l o i d e m ,  ż ę , w r e s z c i e  ł a t w o  s i ę  u t l e n i a .

R ó w n o c z e ś n i e  w  A n g l i i  p r o w a d z o n e  i  o g ł o s z o n e  p j - z a z  O l i -  
Y e j a  i  S c l i a f e r a  b a d a n i a  p o t w i e r d z i ł y - z u p e ł n i e  s p o s t n j e ń e n i a  C y ­
b u l s k i e g o  i S z y m o n o w i c z a ,  d o p r o w a d z i ł y  j e d n a k  b a d a c z y  a n g i e l ­
s k i c h  d o  i n n y c h  z u p e ł n i e  w n i o s 6e > w .  P o d n i e s i e n i e  c i ś n i e n i a  p o  
w p r o w a d z e n i u  d o  k r ą ż e n i a  w y c i ą g u  z  i s t o t y  r d z e n n e j  n a d n e r c z a  
t ł ó m a c z ą  O i i v e r  i S c h a f c r  n i e  d z i a ł a n i e m  n a  o ś r o d k i ,  l e c z  p r z y ­
p i s u j ą  j e  d z i a ł a n i u  n a  m i ę ś n i e  w  o g ó l n o ś c i ,  a  n a  s e r c e  i  n a c z y ­
n i a  w  s z c z e g ó l n o ś c i ) ( Q ż y w i o n a  d y s k u s j a ,  p o w s t a ł a  w  n a s t ę p s t w i e  
t y c h  p u b l i k a c ł f t ,  n r a w i e l e  r o z ś w i e t l i ł a  t o  s p o r n e  z a g a d n i e n i e .  
C y o n ,  p o w t ó r z y w s B  b a d a n i a  C y b u l s k i e g o ,  j a k o t e ż . O l i v e r a  i  S c h i i -  
f e r a ,  t w i e r d z i ,  z e  p o d n i e s i e n i e  c i ś n i e n i a ,  w y w o ł a n e  p r j j j z j  w y ­
c i ą g i  z  n a d n e r c z a ,  z a l e ż y  o d  z a d r a ż n i e n i a  c a ł e g o  u k S d u  n e r w o ­
w e g o  z w ę ż a j ą c e g o  n a . o z y n i a ,  a  w i ę c  t a k j j f i d  o ś r o d k ó w ,  p o ł o ż o ­
n y c h  w  u k ł a d z i e  n e r w o w y m  o ś r o d k o w y m ,  j a k o t e ż  o d  o ś r o d k ó w ,  
z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w  ś c i a n i e  n a c z y ń .  Z w o l n i e n i e  z a ś  i w z m o ż e n i e  
c z y n r t e f c c i  s e r c a  z a l e ż l ć  m a ,  z d a n i e m  C y o n a ,  n i e  o d  [0a c k a ż n i e -  
n i a  n n .  b ł ę d n y c h ,  l e c z  o d  c h w i l o w e g o  z a d r a ż n i e n i a  p r z y s a d k i  
m ó z g o w e j  w s k u t e k  , g w a j t o w n e g f f * p o d n i e s i e n i a  s i ę  c i ś n i e n i a  w  j a ­
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m i e  c z a s z k o w e j .  Z a u w a ż ę  t u t a j ,  ż e  z w o l n i e n i e  i w z m o ż e n i e  c z y n ­
n o ś c i  s e r c a  w y s t ę p u j e  t y l k o  p r z y  n i e u s z k o d z o n y c h  n e r w a c h  b ł ę ­
d n y c h ;  p o  p r z e c i ę c i u  i c h  o b j a w y  t e  n i e  w y s t ę p u j ę .  S z c z e g ó ł  t e n  
z d a j e  s i ę  ś w i a d c z y ć  p r z e c i w  w y ł ą c z n e m u  d z i a ł a n i u  p r z y s a d k i  
m ó z g o w e j  w  t y m  p r z y p a d k u .  O  i l e  t o  n a w e t  s i ę  d z i e j e ,  ( c o  z r e ­
s z t ą  d o t y c h c z a s  n i e  j e s t  s t w i e r d z o n e ) ,  t o  h a m o w a n i e  c z y n n o ś c i  
s e r c a  n a s t ę p u j e  w  k a ż d y m  r a z i e  d r o g ą  n e r w ó w  b ł ę d n y c h .

D e  D o m i n i c i s  p o r ó w n u j e  d z i a ł a n i e  w y c i ą g ó w  z  n a d n e r c z a  
d o  o b j a w ó w ,  s p o s t r z e g a n y c h  p o d c z a s  w s t r z ą s u ;  n i e  u w a ż a  i c h  z a  
s k u t e k  z a t r u c i a ,  l e c z  o d n o s i  d o  z m i a n  w  o ś r o d k o w y m  u k ł a d z i e  
n e r w o w y m .

Z a  w n i o s k a m i  0 1 i v e r a  i  S c h a f e r a  p r z e m a w i a j ą  p r a c e  B i e d l a  
i  V e l i c h a ,  k t ó r y  p o  z n i s z c z e n i u  r d z e n i a  k r ę g o w e g o  z d o ł a l i  p r z y ­
w r ó c i ć  c i ś n i e n i e  p r z e z  w s t r z y k i w a n i e  w y c i ą g ó w  z  n a d n e r c z a  d o  
w y s o k o ś c i  9 0 — 1 6 0  m m .  r t ę c i  i  u t r z y m a ć  p r z e z  t o  z w i e r z ę  o k o ł o  
1 V 2 g o d z i n y  p r z y  ż y c i u .  W n i o s k i  t e  p o p a r ł o  j e s z c z e  k i l k u  a u t o ­
r ó w .  H .  S t r e h l  i  Ó. W e i s s ,  a  p ó ź n i e j  S a l v i o l i  i P e z z o l i n i  p o ­
t w i e r d z i l i  s p o s t r z e ż e n i e  C y b u l s k i e g o ,  ż e  s u b s t a n c y a  c z y n n a  n a d ­
n e r c z a  d o s t a j e  s i ę  t y l k o  d r o g ą  ż y ł  n a d n e r c z o w y c h  d o  k r ą ż e n i a  
k r w i ,  p o d w i ą z a n i e  b o w i e m  t y c h  ż y ł  d z i a ł a  z u p e ł n i e  t a k  s a m o ,  
j a k  z n i s z c z e n i e  n a d n e r c z y .  O b l i c z y l i  o n i  t e ż  z a p o m o c ą  o b m y ś l o ­
n e j  p r z e z  s i e b i e  m e t o d y ,  ż e  k r ó l i k ,  w a ż ą c y  l 1 / ,  k l g r . ,  w y t w a r z a  
d z i e n n i e  t y l e  s u b s t a n c y i  c z y n n e j ,  i l e  j e j  s i ę  z n a j d u j e  w  0 , 3 7 4 4  g r .  
s u b s t a n c y i  r d z e n n e j  n a d n e r c z a .  P y t a n i e ,  c z y  s u b s t a n c y a  c z y n n a  
n a d n e r c z a  d z i a ł a  n a  o ś r o d k i  n e r w o w e ,  c z y  t e ż  n a  o b w ó d  ( m i ę ­
ś n i e  g ł a d k i e  n a c z y ń )  p o z o s t a ł o  n i e r o z s t r z y g n i ę t e ,  a  r o z s t r z y g n i ę ­
c i e  t e g o  p y t a n i a  —  m o ż e m y  t o  t e r a z  p o w i e d z i e ć ,  —  b y ł o  r z e ­
c z ą  t r u d n ą ,  a  n a w e t  n i e m o ż l i w ą ,  d o p ó k i  n i e  m o ż n a  b y ł o  n a -  
p e w n o  o k r e ś l i ć ,  j a k i e g o  r o d z a j u  j e s t  t a  s u b s t a n c y a  c z y n n a  
i w  j a k i c h  i l o ś c i a c h  z n a j d u j e  s i ę  o n a  w e  k r w i  p r a w i d ł o w e j ,  g d y ż  
b e z  t e g o  n i e  b y ł o  m o ż n a  u r z ą d z i ć  d o ś w i a d c z e ń  t a k ,  a b y  o n e  
n a j b a r d z i e j  b y ł y  z b l i ż o n e  d o  w a r u n k ó w  p r a w i d ł o w y c h .

P r a c ę  w  k i e r u n k u  r o z s t r z y g n i ę c i a  t e g o  z a g a d n i e n i a  u m o ż l i w i ł y  
w y n i k i  b a d a ń  c h e m i k ó w ,  j a k  F r a n k  l a ,  A b l a ,  F i i r t h a ,  A l d r i c h a  
i  T a k a m i n a ,  k t ó r y m  p o w i o d ł o  s i ę  w y o s o b n i ć  s u b s t a n c y ę  i s t o t y  
r d z e n n e j  n a d n e r c z a  w  s t a n i e  c z y s t y m ,  k r y s t a l i c z n y m .  S u b s t a n ­
c y a  t a ,  n a z w a n a  p r z e z  T a k a m i n a  a d r e n a l i n ą ,  j e s t  p r o s z k i e m  b i a ­
ł y m ,  z ł o ż o n y m  z  m i k r o s k o p i j n y c h  k r y s z t a ł ó w ,  o  g o r z k i m  s m a k u ,  
w  w o d z i e  r o z p u s z c z a  s i ę  t r u d n o ,  o d d z i a ł y w a  s ł a b e  z a s a d o w o  
i  t w o r z y  z  k w a s a m i  s o l e .  J o d  b a r w i  r o z c z y n  j e j  n a  c z e r w o n o ,  
c h l o r e k  ż e l a z a  n a  z i e l o n o .  J e s t  o n a  c i a ł e m  s i l n i e  r e d u k u j ą c e m  
t a k  w  z a s a d o w y m ,  j a k  i  o b o j ę t n y m  r o z c z y n i c ,  c h ł o n i e  t l e n  z  p o ­
w i e t r z a ,  w y w o ł u j e  n a w e t  k l i s z e  f o t o g r a f i c z n e .  E m p i r y c z n ą  j e j  
f o r m u ł ą  j e s t :  C i 0H l 6N O 3 .

O t r z y m u j e  s i ę  j ą  w  t e n  s p o s ó b ,  ż e  p o s i e k a n e  n a d n e r c z e  
w o ł u  l u b  o w c y  z a l e w a  s i ę  s ł a b y m  r o z c z y n e m  k w a s u  s i a r k o w e g o  
l u b  o c t o w e g o  i  w y c i ą g a  p r z y  9 5 ° ,  p o z o s t a ł o ś ć  w y g n i a t a  s i ę  i j e ­
s z c z e  r a z  w y c i ą g a .  W y c i ą g  z a g ę s z c z a  s i ę  p r z e z  p a r o w a n i e ,  s t r ą c a  
w y s k o k i e m  i s ą c z y .  P r z e s ą c z  z a g ę s z c z a  s i ę  p r z e z  o d p a r o w a n i e  
w  p r ó ż n i  i a l k a l i z u j e  s i ę  z a p o m o c ą  N H 3 l u b  N I Ą  C l  l u b  N a O H ;  
w  p r z e s ą c z u  w y k r y s t a l i z o w u j e  a d r e n a l i n a .  R ó w n o c z e ś n i e  n i e c o  
o d m i e n n ą  m e t o d ą  o t r z y m a ł  a d r e n a l i n ę  w  s t a n i e  c z y s t y m  P o e h l  
w  P e t e r s b u r g u .

D o p i e r o ,  g d y  u z y s k a n o  s u b s t a n c y ę  c z y n n ą  n a d n e r c z a  w  s t a ­
n i e  c z y s t y m ,  m o ż n a  b y ł o  p r z y s t ą p i ć  d o  d o k ł a d n i e j s z e g o  z b a d a ­
n i a ,  c z y  w y d z i e l i n a  n a d n e r c z a  d z i a ł a  n a  o ś r o d k i ,  c z y  t e ż  n a  
o b w ó d ;  m o ż n o ś ć  b o w i e m  d o k ł a d n e g o  d a w k o w a n i a  i l o ś c i  a d r e ­
n a l i n y ,  p o d a w a n e j  z w i e r z ę c i u ,  p o z w o l i ł a  u n i k n ą ć  w i e l u  b ł ę d ó w  
z a s a d n i c z y c h ,  p r z e d t e m  t r u d n y c h  d o  u n i k n i ę c i a .

E h r m a n n  s t w i e r d z i ł  p r z y  p o m o c y  s w e j  m e t o d y ,  p o l e g a j ą ­
c e j  n a  ś l e d z e n i u  d z i a ł a n i a  s u r o w i c y  k r w i  n a  ź r e n i c ę  w y j ę t e g o  
o k a  ż a b y ,  ż e  a d r e n a l i n a  z a a j d u j e  s i ę  w e  k r w i  p r a w i d ł o w e j  w  r o z ­
c i e ń c z e n i u  1 : 1 0 , 0 0 0 . 0 0 0 ,  c z a s e m  1 :  1 , 0 0 0 . 0 0 0 .  Z a c h w i a ł o  t o  
t w i e r d z e n i a m i  B i e d l a  i  V e l i c h a ,  k t ó r z y  o ś w i a d c z y l i  s i ę  z a  o b w o -  
d o w e m  d z i a ł a n i e m  s u b s t a n c y i  c z y n n e j  n a d n e r c z a ,  d l a t e g o ,  ż e  p o  
z n i s z c z e n i u  r d z e n i a  p r z e d ł u ż o n e g o  i  k r ę g o w e g o  w s t r z y m y w a l i  
p o d n i e s i e n i e  s i ę  c i ś n i e n i a  k r w i  p r z e z  w s t r z y k i w a n i e  w y c i ą g ó w  
z  n a d n e r c z a .  W y c i ą g  t a k i ,  c h o ć b y  z  j e d n e g o  t y l k o  n a d n e r c z a ,  
z a w i e r a  t y l e  s u b s t a n c y i  c z y n n e j  n a d n e r c z a ,  i l e  j e j  n a d n e r c z e  
w  k i l k u  d n i a c h  d o  k r w i  w y d z i e l a .  P r z y  p o d a n i u  t a k i e j  d a w k i  
a d r e n a l i n y  o c z y w i ś c i e  z a n i k n ą ć  m u s z ą  w s z e l k i e  s u b t e l n o ś c i ,  a  d o ­
d a t k o w e  d z i a ł a n i e  m o ż e  b y ć  t a k  w i e l k i e ,  ż e  p i e r w o t n y  o b r a z  
z u p e ł n i e  z a t r z e .

Z e  t a k  j e s t ,  p r z e k o n a ł o  m n i e  p o w t ó r z e n i e  d o ś w i a d c z e ń  
V e l i c h a  i  B i e d l a ,  p o l e g a j ą c e  n a  b a d a n i u  d z i a ł a n i a  m i n i m a l n y c h  
d a w e k  a d r e n a l i n y ,  i l e  m o ż n o ś c i  o d p o w i a d a j ą c y c h  f i z y o l o g i c z n e j  
z a w a r t o ś c i  a d r e n a l i n y  w e  k r w i  i  p o r ó w n y w a n i u  s k u t k u ,  p r z e z  
n i e  w y w o ł a n e g o ,  z e  s k u t k i e m  w s t r z y k i w a n i a  t a k i c h  s a m y c h  d a ­
w e k  a d r e n a l i n y  z w i e r z ę c i u ,  p o z b a w i o n e m u  r d z e n i a  p r z e d ł u ż o n e g o  
i  k r ę g o w e g o .  W y n i k i  t y c h  b a d a ń ,  o g ł o s z o n e  u b i e g ł e g o  r o k u

w  R o z p r a w a c h  A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i  w  K r a k o w i e ,  d o p r o w a ­
d z i ł y  m n i e  d o  w n i o s k u ,  ż e  w y d z i e l i n a  w e w n ę t r z n a  n a d n e r c z a  
d z i a ł a  w  p i e r w s z e j  l i n i i  n a  o ś r o d k i  n a c z y n i o r u c h o w e ,  z n a j d u j ą c e  
s i ę  w  r d z e n i u  p r z e d ł u ż o n y m  i  r d z e n i u  k r ę g o w y m ,  n a  c o  Y / s k a ­
z u j e  z u p e ł n a  z m i a n a  o d c z y n u  n a  p o d a n i e  a d r e n a l i n y  p o  z n i ­
s z c z e n i u  t y c h  o ś r o d k ó w ,  j a k o t e ż  t a  o k o l i c z n o ś ć ,  ż e  p o  z n i s z c z e ­
n i u  r d z e n i a  p r z e d ł u ż o n e g o  i k r ę g o w e g o  m u s i m y  z a s t o s o w a ć  
d a w k ę  2 0 0 — 3 0 0  i ' a z y  w i ę k s z ą ,  n i ż  p r z e d  i c h  z n i s z c z e n i e m ,  d l a  
w y w o ł a n i a  p o d w y ż s z e n i a  c i ś n i e n i a .  S t w i e r d z i ł e m  d a l e j ,  ż e  p o d ­
n i e s i e n i e  c i ś n i e n i a  p o  c a ł k o w i t e m  w y c i ę c i u  r d z e n i a ,  w y w o ł a n e  
t e m i  z w i ę k s z o n e m i  d a w k a m i ,  o d n i e ś ć  n a l e ż y  n i e t y l k o  d o  i s t n i e ­
j ą c y c h  w  ś c i a n i e  n a c z y ń  o d ś r o d k ó w  n a c z y n i o r u c h o w y c h ,  w z g l ę ­
d n i e  d o  z a k o ń c z e ń  n e r w o w y c h  l u b  m i ę ś n i ,  a l e  w  p i e r w s z y m  r z ę ­
d z i e  d o  d z i a ł a n i a  a d r e n a l i n y  n a  c z y n n o ś ć  s e r c a ,  k t ó r a  s t a l e  
w z m a g a  s i ę  i  p r z y s p i e s z a  r ó w n o m i e r n i e  z  p o d n i e s i e n i e m  s i ę  c i ­
ś n i e n i a .

O p r ó c z  t e g o  z a s a d n i c z e g o  z n a c z e n i a  d l a  k r ą ż e n i a ,  p o s i a d a  
n a d n e r c z e  p o w a ż n e  z n a c z e n i e  w  w y m i a n i e  m a t e r y i .  J u ż  d a w n i e j  
n i e k t ó r z y  b a d a c z e  z w r ó c i l i  u w a g ę  n a  j e g o  r o l ę  w  t y m  d z i a l e  
e k o n o m i i  ż y w e g o  u s t r o j u .  G a u r f e m  j u ż  p r z y p u s z c z a ł ,  ż e  ś m i e r ć  
z w i e r z ę c i a  p o  w y j ę c i u  o b u  n a d n e r c z y  n a s t ę p u j e  w s k u t e k  z a b u ­
r z e ń  o d ż y w i a n i a :  z w i e r z ę  t a k ż e  c h u d n i e  m i m o  n a j l e p s z e g o  o d ­
ż y w i a n i a ,  n i k n i e ,  a  w a g a  j e g o  o p a d a  d o  p o ł o w y .  D z i e j e  s i ę  t o  
w e d ł u g  t e g o  a u t o r a  z  t e g o  p o w o d u ,  ż e  z  u t r a t ą  n a d n e r c z y  t r a c i  
z w i e r z ę  n a r z ą d ,  k t ó r y  z o b o j ę t n i a ł  w  n i e m  j a k i e ś  n i e z n a n e  t r u ­
c i z n y .  D u b o i s  u w a ż a  z a  t e  t r u c i z n y  w y t w o r y  w s t e c z n e j  w y m i a n y  
m a t e r y i ,  p o w s t a ł e  w s k u t e k  p r a c y  m i ę ś n i o w e j  i  n e r w o w e j .  N i e  
n i s z c z y  i c h  ż a d n a  s p e c y a l n i e  d o  t e g o  p r z y s t o s o w a n a  s u b s t a n c y a ,  
a l e  w p r o s t  p r o t o p l a z m a  k o m ó r k i  n a d n e r c z o w e j  w y w i e r a  n a  n i e  
d z i a ł a n i e  d y a s t a t y c z n e .  S p r z e c i w i a j ą  s i ę  n i e c o  t y m  p o g l ą d o m  d o ­
ś w i a d c z e n i a  B o i n e t t a ,  k t ó r y  z a t r u w a ł  z w i e r z ę t a  w y o s o b n i o n ą  
n e u r y n ą  i  s t w i e r d z i ł ,  ż e  d z i a ł a n i e  a n t y t o k s y c z n e  a d r e n a l i n y  n a  
n e u r y n ę  j e s t  n i e z m i e r n i e  m a ł e ,  a  n e u r y n a  z  z a t r u t e g o  u s t r o j u  
w y d z i e l a  s i ę  d r o g ą  n e r e k  ( C .  d .  n . )

P r o f .  D r  P .  F .  R i c h t e r :  Przemiana materyi i j e j  cho­
roby. Z b i o r o w e  t ł u m a c z e n i e  z  n i e m i e c k i e g o  p o d  r e d a k c y ą  K a ­
z i m i e r z a  R z ę t k o  w s k i  e g o .  W a r s z a w a  1 9 0 8 .  N a k ł a d e m  t ł ó -  
m a c z ó w .

P r z e m i a n a  m a t e r y i  i  j e j  c h o r o b y  s t a n o w i  d z i a ł  l e k a r s k i ,  
b ę d ą c y  u  n a s  w  z n a c z n e m  z a n i e d b a n i u  u  l e k a r z y .  T o t e ż  p o d ­
r ę c z n i k  R i c h t e r a ,  t r a k t u j ą c y  t e n  d z i a ł  m e d y c y n y  w  f o r m i e  j a s n e j  
i  z a j m u j ą c e j ,  b e z  w ł a ś c i w e j  p o d r ę c z n i k o m  n i e m i e c k i m  o s c h ł o ś c i  
s t y l u  i  t r e ś c i ,  t e m  p o ż ą d a ń s z y m  j e s t  n a b y t k i e m  w  p i ś m i e n n i c t w i e  
l e k a r s k i e m .  P o w s t a ł  o n  z  w y k ł a d ó w  P r o f .  R i c h t e r a  o  p r z e m i a n i e  
m a t e r y i  i  j e j  c h o r o b a c h  i d a j e  w  o g ó l n y m  z a r y s i e  o b r a z  d z i s i e j ­
s z e g o  s t a n u  b a d a ń  n a d  p r z e m i a n ą  m a t e r y i ,  a  n i e  s p u s z c z a  z  o c z u  
i s t o t n y c h  p o t r z e b  l e k a r z y  p r a k t y c z n y c h .  C e l  s w ó j  o s i ą g n ą ł  a u t o r  
i s t o t n i e ,  n i e  r o z w o d z ą c  s i ę  z a n a d t o  n a d  p o s z c z e g ó l n e m i ,  r ó ż n o -  
r o d n e m i  d o ś w i a d c z e n i a m i  i  s p o s t r z e ż e n i a m i ,  l e c z  p r z y t a c z a j ą c  
t y l k o  o s t a t e c z n e  w n i o s k i  i  w i a d o m o ś c i ,  k t ó r e  s t a n o w i ą  d z i s i e j s z y  
a r s e n a ł  n a u k i  o  p r z e m i a n i e  m a t e r y i .  N i e  z a p u s z c z a  s i ę  a u t o r  
r ó w n i e ż  w  o p i s y  t a k i c h  s z c z e g ó ł ó w  b a d a n i a ,  k t ó r y c h  w y n i k i  d o ­
t y c h c z a s  n i e  s ą  d o s t a t e c z n i e  u s t a l o n e .

P o d r ę c z n i k  s w ó j  p o d z i e l i ł  a u t o r  n a  c z t e r y  c z ę ś c i .  C z ę ś ć  
p i e r w s z a  z a j m u j e  s i ę  p r a w i d ł o w ą  p r z e m i a n ą  m a t e r y i  w  c a ł o ś c i ,  
o r a z  p r z e r ó b k ą  p o s z c z e g ó l n y c h  s k ł a d n i k ó w  p o k a r m o w y c h .  C z ę ś ć  
d r u g a  o b e j m u j e  s t a n y  c h o r o b o w e  p r z e m i a n y  m a t e r y i  ( g ł o d z e n i e ,  
g o r ą c z k a ,  c u k r z y c a ,  o t y ł o ś ć ,  d n a ,  a l k a p t o n u r y a ,  c y s t y n u r y a  i  f o -  
s f a t u r y a ) ,  o r a z  p r z e m i a n ę  m a t e r y i  w  c h o r o b a c h  p o s z c z e g ó l n y c h  
n a r z ą d ó w  ( w ą t r o b a ,  j e l i t a ,  t r z u s t k a ,  n e r k i ,  n a r z ą d y  o d d y c h a n i a  
i  k r ą ż e n i a ,  ż o ł ą d e k ,  s p r a w y  z a k a ź n e  i  t o k s y c z n e ) .  C z ę ś ć  t r z e c i a  
z a j m u j e  s i ę  w p ł y w a n i e m  l e c z n i c z e m  n a  p r z e m i a n ę  m a t e r y i ,  
a  c z w a r t a  p r z e d s t a w i a  p o k r ó t c e  n a j w a ż n i e j s z e  m e t o d y  b a d a n i a .

M y ś l  p r z y s w o j e n i a  p o l s k i e j  l i t e r a t u r z e  l e k a r s k i e j  t a k  c e n ­
n e g o  p o d r ę c z n i k a  m u s i m y  u w a ż a ć  z a  b a r d z o  s z c z ę ś l i w ą .  T ł ó m a -  
c z e n i e ,  z b i o r o w o  u s k u t e c z n i o n e  p r z e z  I v .  R z ę t k o  w s k i  e g o  
i  j e g o  w s p ó ł p r a c o w n i k ó w  ( L e o n  B u t k i e w i c z ,  M a r y a n  E i g e r ,  
M i e c z y s ł a w  H a l p e r n ,  S t a n i s ł a w  K i j e  w s k i ,  A n a s t a z y  L a n -  
d a u ,  J .  M a l i n i a k ,  S t a n i s ł a w  M u t t e r m i l c h ,  T a d e u s z  W i l ­
c z y ń s k i )  j e s t  p o p r a w n e ,  g ł a d k i e  i  j e d n o l i t e ,  p o m i m o  t e g o ,  ż e  
j ę z y k  p o l s k i ,  w e d ł u g  z d a n i a  Ł ł ó m a c z ó w ,  » n i e  p o s i a d ł  j e s z c z e  d o ­
t y c h c z a s  n a l e ż y t e g o  i  d o ś ć  g i ę t k i e g o  s ł o w n i c t w a ,  k t ó r e b y  d o ­
r ó w n a ł o  w  t y m  z a k r e s i e  w i e d z y  t e r m i n o l o g i i  n i e m i e c k i e j * .  Z a  
p r z e k ł a d  t e n  n a l e ż y  s i ę  D r  R z ę t k o  w  s k i e m u  i  j e g o  w s p ó ł p r a ­
c o w n i k o m  s z c z e r e  u z n a n i e  i  w d z i ę c z n o ś ć .  D r M. Blassberg.



11- lipca 1908 PR ZE G L Ą D  L E K A R SK i 387

Piśmiennictwo bieżące.
M e d y c y n a  te o r e ty c z n a .

U o c .  W i e l a n d .  0 usposobieniu do choroby. ( U t b e r  
K r a n k h e i t s d i s p o s i t i o n ) .  (Beihefte zur mediaz Klinik  1 9 0 8 ,  Z ę -  
s z y t  4 ) .  W  d a w n i e j s z y c h  c z a s a c h  k ł a d z i o n o  b a r d z o  w i e l k ą :  w a g ę  
n a  S k ł o n n o ś ć  d o  c h o r ó b .  R o z r ó ż n i a n o  n a w e t  p e w n ą  w i ę ź  c i a ł a  
( k o n s t y t u c y ę ) ,  w ł a ś c i w ą  p e w n y m  c h o r o b o m ;  r o z r ó ż n i a n o  n .  p .  
w .  l i m f a t y c z n ą ,  ż ó ł c i o w ą ,  e r e t y c z n ą ,  n i e ż y t o w ą ,  u d a r o w ą  i  t .  p .  
W  m i a r ę  r o z w o j u  b a k t e r y o l o g i i  z w r ó c o n o  s i ę  j e d n a k  t y l k o  k u  
d r o b n o u s t r o j o m ,  a  z a p o m n i a n o  o  u s p o s o b i e n i u  d o  c h o r ó b ,  k t ó r e  
b o d a j  c z y  n i e  j e s t  w a ż n i e j s z e  o d  s a m y c h  z a r a z k ó w .  D o p i e r o  
z n o w u  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  z a c z y n a m y  s z u k a i ć  t e g o  u s p o s o b i e n i a  
d o  c h o r ó b ,  b o  p r z e k o n a l i ś m y  s i ę ,  ż e  o b e c n o ś ć  d r o b n o u s t r o j ó w  
c h o r o b o t w ó r c z y c h  n i e k o n i e c z n i e  j e s z c z e  m u s i  . p o c i ą g a ć  z a  s o b ą  
c h o r o b ę , * ż e  t e  s a m e  d r o b n o u s t r o j e  w y w o ł y w a ć  m o g ą  r ó ż n e  c h o ­
r o b y ,  a  n a o d w r ó t  r ó ż n e  d r o b n o u s t r o j e  t o d a m o  c i e r p i e n i e  i  t .  p .  
U s p o s o b i e n i e  d o  p e w - n y c h  c h o r ó b  m o ż e  b y ć  d z i e d z i c z n  J l u b  n a ­
b y t e .  W  p e w n y c h  r o d z i n a c h  w y s t ę p u j ą  n .  p .  s t a l e  p e w n e  t y l k o  
c h o r o b y ,  n a w e t  t a k i e ,  j a k  d u r ,  b ł o n i c a ,  p ł o n i c a  i  t .  p .  N i e k t ó r e  
c z y n n i k i  w y w o ł y w a ć  z n ó w  m o g ą  z m n i e j s z a n i e  s i ę  n a t u r a l n e j , . w r o ­
d z o n e j  o d p o r n o ś c i ,  n .  p .  w p ł y w y  p s y c h i c z n e ,  p r a c a  z a w o d o w a ,  
w p ł y w y  k l i m a t u  i t p .  Z a l i c z y ć  t e ż  t u  n a l e ż y  u ł a t w i e n i e  z a k a ż e n i a  d a ­
n y m i  d r o b n o u s t r o j a m i  ( w o b e c  k t ó r y c h  u s t r ó j  j e s t  z w y k l e  o d p o r n y )  
p r z e z  w t a r g n i ę c i e  p r z e d t e m  i n n y c h ,  t a k  z w a n e  z a k a ż e n i a  d o d a ­
t k o w e  i  m i e s z a n e .  L u d z i e  z u p e ł n i e  z d r o w i  p r z e n o s i ć  m o g ą  m i m o t o  
c h o r o b y  n a  i n n y c h ,  - c o  s t w i e r d z a n o  w  e p i d e m i a c h  p ł o n i c y ,  z a p a ­
l e n i a  o p o n  m ó z g o w o - r d z e n i o w y c h ,  d u r u ,  b ł o n i c y  i t .  p .  Ż y j ą c e  
w  u s t r o j u  t y c h  i u d z i  j a d o w i t e  z a r a z k i  n i e  w y w o ł a ł y  u  n i c h  s a ­
m y c h  z a k a ż e n i a ,  b o  b r a k ł o  u  n i c h  u s p o s o b i e n i a  d o  c h o r o b y .  
C z ę s t o  p r z e b y c i e  c h o r o b y  c h r o n i  o d  z a k a ż e n i a  p o  r a z  d r u g i .  
W y l e c z e n i e  w  c h o r o b a c h  z a k a ź n y c h  z a l e ż y  o d  w y s t ą p i e n i a  p e ­
w n y c h  s u b s t a n c y i  o c h r o n n y c h  w e  k r w i .  S ą  t o  w y t w o r y  ż y w y c h  
k o m ó r e k  u s t r o j u .  T a  o d p o r n o ś ć  p o  c h o r o b i e  j e s t  z w y k l e  p r z e j ­
ś c i o w a .  W o b e c  t e g o  p r z y p u s z c z a n o ,  ż e  M f i J u n o ś ć  d o  c h o r o b y  
n i e  j e s t  n i c z e m  i n n e m ,  j a k  p r z e c i w i e ń s t w e m  o d p o r n o ś c i ,  t .  j .  
b r a k i e m  w s p o m n i a n y c h  s u b s t a n c y i  o c h r o n n y c h .  D a l s z e  j e d n a k  
b a d a n i a  d o w i o d ł y ,  ż e  z d o l n o ś ć A w o y z e n i a  t y c h  c i a ł  j e s t  p r z y r o d y  
z u p e ł n i e  o g ó l n e j j  j e s t  o j y a  o d c z y n e m  n a  w s z e l k i e  n i e f f e y o l o g i c z n e ,  
o b c e , ,  s z k o d l i w e  c i a ł a ,  n a w e t  n a  t a k i e , „ j a k  k r e w  i n n y c h  z w i e ­
r z ą t ,  b i a ł k o  i t .  p .  T e n  w ł a ś n i e  o d c z y n  z o w i e m y  w  d a n y m  p r z y ­
p a d k u  c h o r o b ą ,  g d y  g o  n i e m a ,  n i e  m a  i  c h o r o b y ;  n a t o m i a s t  z d o l n o ś ć  
t w o r z e n i a  t y c h  c i a ł  z o w i e m y  o b e c n i e  u s p o s o b i e n i e m  d o  c h o r o b y .  
U s p o s o b i e n i e  d o  c h o r o b y  n i e  j e s t  w i ę c  p o j ę c i e m  u j e m n c m ,  a n i  
t e ż  p r z e c i w i e ń s t w e m  o d p o r n o ą c i ;  j a k  m ó w i  H u e p p e ,  j e s t  o n o  
t y l k o  n i e d o s t a t e c z n e m  p r z e r o b i e n i e m  o c h r o n n y c h  s i ł  u s t r o j u .  
U s p o s o b i e n i e  d o  c h o r o b y  j e s t  c z e m ś  s t a ł e m ,  g d y  o d p o r n o ś ć  j e s t  
p o j ę c i e m  z m i e n n e m ,  z a l e ż n t m  o d  w i e l u  c z y n n i k ó w .  T a k  n .  p .  
s t w i e r d z o n o ,  ż e  p o  p r z e b y c i u  c h o r o b y  z a k a ź n e j  p o  w i e l u  l a t a c h  
z j a w i ć  s i ę  m o ż e  m i m o t o  c h o r o b a  j e s z c z e  r a z .  N a  c z e m  j e d n a k  
p o l e g a  n a t u r a l n a  w r o d z o n a  o d p o r n o ś ć ?  E h r l i c h  s ą d z i ,  ż e  w r o ­
d z o n a  o d p o r n o ś ć  j e s t  w r o d z o n y m  b r a k i e m  u s p o s o b i e n i a  d o  c h o ­
r o b y .  D r o b n o u s t r o j e  d o s t a j ą  s i ę  d o  u s t r o j u ,  a l e  n i e  w y z w a l a j ą  
o d p o w i e d n i e g o  o d c z y n u ,  c h o r o b a  w i ę c  n i e  w y s t ę p u j e .  I n n i  u t r z Ą -  
m u j ą ,  ż e  p r z y  w r o d z o n e j  o d p o r g w p i  r o z p o r z ą d z a  u s t r ó j  z a w s z e  
t a k  w i e l k ą  i l o ś c i ą  ś r o d k ó w  o c h r o n n y c h  p r z e c i ® - d a n e j  c h o r o b i e ,  
ż e  j ą  n i s z c z y  w  z a r o d k u .  W  k o ń c u  w i e l u  b a d a c z y ,  o p i e r a j ą c  s i ę  
n a  c z ę s t e j  o b e c n o ś c i  z a r a z k ó w  c h o r o b o t w ó r & y t h  w  z d r o w y m  
u s t r o j u ,  p r z y j m u j e ,  ż e  < j B p o n ^ ®  n i e  j e s t  c z e m  i n n e m ,  j a k  s t o -  
p n i o w e m  p o w o l n e m  p r z y z w y c z a j e n i e m  s i ę  d o  t r u c i z n .  D o  c z y n ­
n i k ó w ,  o d  k t ó r y c h  o d p o r n o ś ć  z a l e ż y ,  n a l e ż ą  n .  p .  w i e k ,  p r z e ­
b y c i e  i n n y c h  c h o r ó b ,  c i ą ż a . ,  z ł e c - o d ż y w i e n i e ,  w p ł y w y  k l i m a t u  i t p .  
U s p o s o b i e n i e  d o  c h o r o b y  m o ż e  b y ć  t a k ż e  n i e  o g ó l n e ,  a l e  t y l k o  
m i e j s c o w e  i  w t e d y  z a l e ż y  z w y k l e  o d  c z y n n i k ó w  z e w n ę t r z n y c h  
( n .  p . s k ł o n n o ś ć  s z c z y t ó w  p ł u c  d o  g r u ź l i c y ,  w y s t ę p o w a n i e  c h o ­
r ó b  p o  u r a z i e ,  p o  z a t r z y m a n i u  s i ę  w y d z i e l i n  i w y d a l i n  w  u s t r o j u  
i t .  p . ) .  P o w s t a j e  w t e d y  w  d a n e m  m i e j s c u  z a k a ż e n i e ,  j a k o  w  t .  z w  
m i e j s c u  m n i e j S J e j  » o d p o m o ś o - i .  P e w n e  n a r z ą d y  s ą  s k ł o n n e  d o  p e ­
w n e g o  r o d z a j u  c h o r ó b .  B ł o n i c a  n .  p .  s a d o w i  s i ę  z w y k l e  n a  b ł o ­
n i e  ś l u z o w e j  n o s a ,  g a r d ł a  i  k r t a n i ,  t r y p f e r  n a  b ł o n i e  ś l u z o w e j  
c e w k i  m # c z ó w e j ,  d u r > ,  c h o l e r a  w  j e l i t a c h  i t .  p .  W  r ó a n y c h  o k r e ­
s a c h  ż y c i a  p r z e w a ż a  t e ż  u s p o s o b i e n i e  d o  i n n y c h  c h o r ó b ;  u  o s e s ­
k ó w  n .  p .  d o  c i e r p i e ń  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o ,  w  w i e k u  t > d
0 —  6 l a t  d o  o s t r y c h  o s u t k o w y c h  c h o r ó b  - z a k a ź n y c h  i  g r u ź l i c y  
g r u c z o ł ó w ,  p o t e m  g r u ź l i c y  k o ś c i  i  l .  p .  ■ Z a d a n i e m  m e d y c y n y  j e s t  
n i e t y l k o  [ s t a r a ć  ' s i ę  o  n i s z c z e n i e  z a r a z k ó w  i  i c h  w y t w o r ó w ,  a l e  
t a k ż e  o  z w a l c z a n i e  u s p o s o b i e n i a  d o  c h o r ó b ,  z w r a c a ć  u w a g ę  n a  
z a w i e r a n i e  m a ł ż e ń s t w  i  t .  d . ,  j e d n e m  s ł o w e m  z a p o b i e g a ć  c h o r o ­

b o m  p r z e z  w z m a c n i a n i e  o d p o r n o ś c i ,  a  z m n i e j s z a n i e  s k ł o n n o ś c i  
d o  z a k a ż e ń .  K.

S z t e m .  Stosunek przecinkowca cholery do treści 
żołądkowej człowieka. (.Russkij Wracz 1 9 0 8 ,  N r  1 5 ) .  N a  p o d ­
s t a w i e  s w o i c h  b a d a ń  ( w  p r a c t r w n i  S a r a t o w s k i e g o  Z i e m s t w a  g u -  
b e r n i a l n e g o )  d o c h o d z i  S .  d o  n a s t ę p u j ą c y c h  w n i o s k ó w :  1 )  W  p r a ­
w i d ł o w e j  t r e l c i  ż o ł ą d k o w e j  p r z y  k w a ś n o ś c i  o k o ł o  0,2 p r c .  1  p r z y  
b r a k u  ś l u z u ,  p r z e c i n k ó w ®  c h o l e r y  n i e  g i n ą  w  c i ą g u  4 0 — 6 0  m i ­
n u t .  P r a w i d ł o w y  s o k  ż o ł ą d k o w y  n i e  s t a n o w i  p r z e t o  t a k i e j  p e w n e j  
p r z e s z k o d y  d l a  p r z e c i n k o w c ó w  c h o l e r y ,  j a k  m n i e m a n o  d o t ą d .  2)  I l o ś ć  
ś l u z u  w  ż o ł ą d k u  m a  o g r o m n e  z n a c z e n i e  d l a  r o z w o j u  i  r o z m n a ­
ż a n i a  s i ę  p r z e c i n k o w c ó w  c h o l e r y ;  s t ą d  o s o b y ,  c i e r p i ą c e ,  n a  n i e ­
ż y t  ż o ł ą d k a ,  o s o b l i w i e  o p i l c y  n a j w i ę c e j  s ą  n a r a ż e n i  n a  z a k a ż e ­
n i e .  3 )  W  n a j l e p s z y c h  w a r u n k a c h  z n a j d u j ą '  s i ę  o s o b y ,  c i e r p i ą c e  
n a  n a d m i a r  k w a s u  s o l n e g o .  T r z e b a  j e d n a k  p r z y t e m  p a m i ę t a ć ,  
ż e  n a d m i e r n a  k w a ś n o ś Ó  z w y k l e  p o j a w i a  s i ę  n a  s z C z j ć t e  t r a w i e ­
n i a ,  t .  j .  1 — 1 * 4  g o d z i n y  p o  s p d ź y c i u  p o k a r m ó w .  P r z e c i n k o w c e  
c h o l e r y  m o g ą  w i ę c  p r z e j ś ć  ż y w e  p r z e z  ż o ł ą d e k ,  z a n i m  j e s z c z e  
w y s t ą p i  t a k i  n a d m i a r  k w a ś n o ś c i .  4 )  W y p i c i e  n a c z c z o  w o d y  
w  w i ę k s z o ś c i  p r z y p a d k ó w  n i e  w y w o ł u j e  w y d z i e l a n i a  s i ę  f e r m e n ­
t ó w  ; ' w y d z i e l a  s i ę  l i  t y l k o  k w a s  s o l n y  w  n i e z n a c z n e j  i l o ś c i .  
W ś k u t e k  t e g o  p r z e c i n k o w c e  c h o l e r y ,  d d ś t a j ą c  s i ę  d o  ż o ł ą d k a  
z  w o d ą j l r y c h ł o  g i n ą  n a w e t  p r z y  n i e z n a c z n e j - k w a ś n o ś c i  t r S c i  ż o -  
ł ą d k o v r e j ^ Q j , 0 4  p r c . ) .  5 )  D z i a ł a n i e  k w a s u  s o l n e g o  w z m a g a  s i ę  
w  o b e c n o ś c i  p e p s y n y .  P , e p t o n y  z n a c z n i e  o s ł a b i a j ą  s i ł ę  b a k t e -  
r y o b ó j c z ą  k w a s u  s o l n ę g o ;  i  t a k ,  w  o b e c n o ś c i  p e p t o n ó w  k w a s  
s o l n y  w  r o z c z y n i e  0 , 2 8 — 0 , 3  p r c  n i e  z a b i j a  p r z e c i n k o w c ó w  c h o ­
l e r y  , w  c i ą g u  1 5 —^ 2 0  m i n u t .  7 )  Ż ó ł ć ,  j a k  s i ę  z d a j ® ,  o s ł a b i a  r ó ­
w n i e ż  d z i a ł a n i e  k w a s u  s o l n e g o  n a  p r z e c i n k o w c e .  *8)  O b e c n o ś ć  
b i a ł k a  w  t r e ś c ł  ż o ł ą d k o w e j  n i e  w p ł y w a  n a  b a k t e r y o b ó j c z e  d z i a ­
ł a n i e  k w a s u  s o l n e g o ,  g d y ż  w  p ł y n i e  b i a ł k o w y m  p r z e c i n k o w c e  
c h o l e r y  p o z o s t a j ą  ż y w e  d ł u ż s z y  c z a s  p r z y  k w a ś n o ś c i  0 , 4 ) 9  p r c .

Z. Oitłowski ( P t b g . ) .

M a n i e a t i d e .  Stw ierdzan ie  p rątka  durow ego  w  g a r ­
dle chorych na dur. ( Centralki. f. BaMer. 1 9 0 8 ,  T o m  4 6 ,  
s t r .  2 2 1 ) .  W  7 0  p r c .  ( 3 6 :  5 1 )  p r z y p a d k ó w  z d o ł a ł  M .  z n a l e ś ć  p r ą ­
t e k  E b e r t h a ,  w y s i e w a j ą c  n a  p o ż y w c e  D r i g a l s k i e g o - C o n r a d i e g o  
ś l u z ,  z e b r a n y  j a ł o w y m  w a c i k i e m  z  g a r d ł a  l u b  m i g d a ł k < 5 %  c h o ­
r y c h .  j u ż  p o  2— 3  d n i a c h  m i a ł y  w y r a s t a ć  h o d o w l e  p r ą t k a .

Śtahr.
H .  M u c h  i  F .  E i  c h e  1 b e r g .  Ustalenie komplementu 

w zetknięciu z wyciągiem wodnym wątroby kiłowej w loku 
schorzeń niekiłowyoh. uifed. K lm ik  3 .  m a j a ,  1 9 0 f e j . ‘  K i e d y  
W a s s e r m a n n ,  N e i s s e r  i B r u c k  p o l e c i l i  s w ó j  s p o s ó b  u s t a l a n i a  
k o m p l e m e n t u  d l a  r o z p o z n a w a n i a  k i ł y ,  b y l i  p r z e k o n a n i ,  ż e  m e ­
t o d a  i c h  p o l e g a  n a  z j a w i s k u  ś c i ś l e  s w o i s t e m  i  ż e  o d c z y n  z j a w i a  
s i ę  w y ł ą c z n i e  t a m ,  g d z i e  s i ę  s t y k a j ą  z  s o b ą  a n t i g e n  i  n i w e c z n i k  
( A n t i k o r p e r )  s w o i s t y ,  w  d a n y m  p r z y p a d k u  j a d  i  n i w e c z n i k  k i ­
ł o w y .  P ó ź n i e j s z e  b a d a n i a  d o w i o d ł y  j e d n a k ,  ż e  p r z y p u s z c z e n i e  t o  
b y ł o  m y l n e .  T a k t ,  ż ę  w y c i ą g  w o d n y  w ą t r o b y  p r a w i d ł o w e j  w o b e c  
k i ł o w e j  s u r o w i c y  r ó w n i e ż  u t r w a l a  k o m p l e m e n t ,  s t w i e r d z e n i e ,  ż e  
w y c i ą g i  w y s k o k o w e  w ą t r p b  k i ł o w y c h  z a c h o w u j ą  s i ę  z u p e ł n i e ,  
j a k  w y c i ą g i  w o d n e ,  a  w r e s z c i e  m o ż n o ś ć  z a s t ą p i e n i a  w o g ó l e  w y ­
c i ą g u  w ą t r o b y  p r z e t w o r a m i  c h e m i c z n y m i ,  j a k  l e c y t y n ą ,  c h o f e -  
s t e a r y n ą ,  t a u r o c h o l a n e m  i  g l y k o c h o l a n e m  i o l e i n i a n i e m  s o d u ,  
w a s e l i n ą  i  t .  d . ,  z a c h w i a ł y  m o c n o  t e o r e t y c z n ą  p o d s t a w ą ,  n a  k t ó ­
r e j  o p i e r a l i  s i ę  W a s s e r m a n n  i  j e g o  w s p ó ł p r a c o w n i c y  w  t ł ó m a -  
c z e n i u  p o d a n e g o  o d c z y n u .  F a k t y  t e  j e d n a k  n i e  u s z c z u p l i ł y  w c a l e  
z n a c z e n i a  k l i n i c z n e g o  s a m e g o  o d c z y n u .  D o n i e s i o n o  w p r a w d z i e  
p ó ź n i e j ,  ż e  n i e t y l k o  s u r o w i c a  c h o r y c h  n a  k i ł ę  d a j e  t e n  o d c z y n ,  
a l e  i s u r o w i c a  d o t k n i ę t y c h  f r a m b o e z y ą  i  p ł y n  m ó z g o w o r d z e n i o w y  
c h o r y c h  n a  ś p i ą c z k ę  a f r y k a ń s k ą ,  a  n a w e t  s u r o w i c a  k r ó l i k ó w ,  
s z c z e p f o n y c h  k i ł ą  k o ń s k ą .  A l e  w o b e c  p e w n i k a ,  ż e  c i e r p i e n i a  p o ­
w y ż s z e  ( f r a m b o e z y a ,  ś w i d r o w i c a )  n i a H z d a r z a j ą  s i ę  w  n a s z y m  ' K l i ­
m a c i e ,  z n a c z e n i e  p r a Ł l t y ć z n e  o w e j  m e t o d y  n a j z u p e ł n i e j  s i ę  n i e  
z m n i e j s z y ł o .  O b e c n i e  d o n o s z ą  M u c h  i E i c h e l b e r g ,  ż e  i s t n i e j e  j e ­
s z c z e  i n n a  c h o r o b a  z a k a ź n a ,  w  t o k u  k t ó r e j  s u r o w i c a  w  z e t k n i ę ­
c i u  z  w y c i ą g i e m  w o d n y m  w ą t r o b y  k i ł o w e j  d a j e  u s t a l e n i e  - k o m ­
p l e m e n t u .  C h o r o b ą  t ą  j e s t  p ł o n i c a .  A u t o r o w i e  p o d d a l i  b a d a n i u  
s u r o w i c ę  2 5  d z i e c i  c h o r y c h  n a  p ł o n i c ^ ,  u  k t ó r y c h  n i S ' '  b y ł o  ś l a d u  
k i ł y  a n i  w r o d z o n e j ,  a n i  n a b y t e j .  P o s t ę p o w a l i  w e d l e  w s k a z ó w e k  
W a s s e n n a n a  i  j e g o  w s p ó ł p r a c o w n i k ó w .  W  1 0  p ń z y p a d k a c h  n a  
t y c h  2 5 ,  a  w i ę c  w  4 0  p r c .  p r z y p a d k ó w ,  o t r z y m a l i  o d c z y n  w y ­
r a ź n i e  d o d a t n i .  B a d a n e  d z i e c i  z a p a d ł y  n a  z d r o w i u  p r z e d  d n i a m i  
3  d o  7 2 .  I  c i ę j - : a w a  r z e c z ,  ż e  w  p r z y p a d k a c h  ś w i e ż y c h ,  w  c z a s i e  
w y s y p k i _  b a r d z o  r o z w i n i ę t e j ,  h e m o l i z a  n i e  d o z n a w a ł a  ż a d n e j  p r z e ­
s z k o d y ^  o d c z y n  b y ł  w y r a ź n i e  d o d a t n i  ( b r a k  h e m o l i z y )  d o p i e r o  
w f - ć d y ,  k i e d y  o b j a w y  o ‘s t r e  m i n ę ł y .  A u t o r o w i e  n i e  s t w i e r d z i l i  ż a ­
d n e g o  z w i ą z k u  m i ę d z y  w y n i k i e m  o d c z y n u ,  a  n a s i l e n i e m  c h o r o b y ;
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z a r ó w n o  w  p r z y p a d k a c h  o  p r z e b i e g u  c i ę ż k i m ,  j a k  I e l f k i m  z d a ­
r z a ł  s i ę  t o  o d c z y n  d o d a t n i ,  t o  u j e m n y .  P r z e d  p r ó b a m i ,  c z y n i o ­
n y m i  u  c h o r y c h  n a  p ł o n i c ę ,  w y k o n a l i  a u t o r o w i e  d o ś w i a d c z e n i a  
z  s u r o w i c ą  c h o r y c h  n a  z i m n i c ę :  w  p e w n e j  l p z Ł i e  p r z y p a d k ó w  
o t r z y m a l i  o d c z y n ,  j e d n a k  n u e ą u p e ł n y .  W o g ó l e  j e d n a k  i l o ś ć  t y c h  
d o ś w i a d c z e ń  i t  z i m n i c ą )  j e s t  z b y t  m a i a ,  b y  n i o ż n a  w y s n u w a ć  
z  n i c h  j a k i e k o l w i e k  w n i o ą j Ą  N i g d y  n i s J a y ł o  o d c z y n u  z  s u r o w i c ą  

Ą z i e c i ,  d o t k n i ę t y c h  o d r ą .  Z j a w i s k a ,  ś t w i e i m j z o n e  p r z e z  a u t o r ó w  
w  p l o i K c y j  n j ^ o d b i e r a j ą  o d j g y n o w !  W a s s e r m a n a J  p e w n e g o  z n a ­
c z e n i a  s w o i s t e g o  w  t e m  r o z u m j e n i u ,  ż e  c h o d z i  o  o d c z y n ,  w ł a ­
ś c i w y  g r u p i e  c h o r ó b ,  w y w o ł a n y c h  p r z e z  p i e r w o t n i a k i .  A  p r z y ­
p u ś c i w s z y ,  | j |  t a k  j e s t  w  i s t o c i e ,  i ż e  p ł o n i c a  n a l e ż y  t a k ż e  d o  
t e g o  r o d z a j u  c h o r ó b ,  ( c o  z d a n i e m  a u t o r ó w  j e s t  z r e s - z ^ ą  b a r d J o  
m o ż l i w e ) ,  t o  p r z e c i e ż  o d c z y n  f e n  w y d a j e  s i ę  n i e  ś c i ś l e  s w o i s t y m  d l a  
k i ł y .  —  W  j e d n y m  p r z y p a d k u  p ł o n i c y ,  w  k t ó r y m  o d c z y n  z  p o ­
c z ą t k u  c h o r o b y  b y d  u j e m n y ,  p o k a z a ł  s i ę  o d c z y n  d o d a t n i  w  2 6 - f y m  
d n i u .  P a k t  t e n ^ o w o d z i ,  w y n i l y ó \ v  o t r z y m a n y c h  p r z e z  a u t o ­
r ó w  n i e  m o ż n a  o d n o s i ć  d o  p r z e o c z o n e j  k i t y  d z i e d z i c z n e j . '  Stahr.

M e d y c y n a  w e w n ę t r z n a .
D i e t l e n  i  M o r i t z .  0  z a c h o w a n iu  s ię  s e rc a  pod w p ły ­

w em  d łu g ie j  i  m ę c z ą c e j ja z d y  n a  k o le . r fp fe a ^ .  med. H S S s . r .  
1 9 Ó 8 f -  K r  i t ) ) .  A u t o r o w i e  b a d a l i  g t a n  s e r c a  u c z e s t n i k ó w  w i e l k i c h  
w y ś c i g ó w  n a  k o l e  p o m i ę d z y  L i p s k i e m  a  S t r a s b u r g i e m .  E r ę ł g t r z e ń  
t ę ,  w y n o s z ą c ą  l p > 8’2 k m . ,  p r z e b y l i  u c z e s t n i c y  w  ^ o s u n k o w o  
k r ó t k i m  c z a s i e  ( ś r e d n i o  w  3 0  g o d z i n ,  z w y c i ę z c a  w  2 7  g o d z .  
2 3  m i n . ;  Z w r ą e a n o  s z c z e g ó l n ą  u w a g ę  n a  w i e l k o ś ć  s e r c a .  W  ż a ­
d n y m  p r z y p a d k u  s e r c e ,  p o g E S S n i o  z d r o w e ,  n i e  u l e g ł o  r o z s z e ­
r z e n i u ,  w e  w s z y s t k i c h  n a t o m i a s t  —  p r ó c z  j e d n e g o  —  s t w i e r -  
d z a i y ^  o i i o d y a g r a m y  n i e r a z  z n a c z n i !  z w o l n a  s i ę  w y r ó w n u j ą c e  p o ­
m n i e j s z e n i e  o b j ę t o ś c i  s e r c a .  D .  i  M .  n i e  u w a ż a j ą  z a  p r a w d o p o ­
d o b n ą  t e o r y i ,  t ł u m a c z ą c e j  t ę  m a ł ą  o - b j ę t o ś ć  s e r c a  r o z s z e r z e n i e m  
p i e r w o t n e m  z n a c z p e j  c z f ^ c i  k o r y t a  n a c z y n i o w e g o .  Z d a n i e m  D .  
i M .  t r u d  f i z y c z n y  ^ w i ę k s z a  z a p o t r z e b o w a n i e  k r w i  d l a  p r a c u j ą ­
c y c h  m i e s i l i ,  m i m o t o  j e d n a k  j e s t  r z e c z ą  p r a w d o p o d o b n ą , "  ż e  w y ­
r z u c a n a  w  c z a s i e  j e d n e j  e w o l u c y i  s e r c a  i l o ś ć  k r w i  j e s t  m n i e j ­
s z a ,  n i ż  w  s p o c z y n k u ,  z a  c z e m  i d z i e  m n i e j s z e  r o z k u r c z o w e  w y ­
p e ł n i e n i e  s e r c a ,  c o  s i ę  o d b i j a  n a  d y a g r a i n i e  z m n i e j s z e n i e m  w y ­
m i a r ó w .  P r z f f l  t e j  s p o s o b n o ś c i  p o t w i e r d z i l i  D .  i  ‘K f t s p o s h r z e ż e n f e  
S c h a e f f e r a ,  l u d z i e 1 o d d a j ą c y  s i ę  A p o r t o w i ,  m a j ą  s t o s u n k o w o  
d t f ż e  s e r c a ;  t ł ó m a c z y  s i ę  t o  o c z y w i ś c i e  t .  z w .  p r z e r o s t e m  r o -  
b b i ^ y m .  D r M. Godlewski.

B  ( H k  i K s  p  s t e  i  n .  0  w p ł y w i e  w y s i ł k ó r v  s p o r t o w y c h  
B a  s e r c e ,  u e r k i ,  p a r c i e  k r w i  i  ( f i e p ł o t ę  c i a ł a .  ( Wiener lilin. 
IrtfPis. l ' ; " i K ' N r  1 5 ) .  B a d a n i a  a r m s r i ®  d o t y c z y ł y  1 3  w i o ś l a r z y .  

C o  d o R ^ c a ,  t o  n a  p i e r w s f y  p l a n  w y s u w a ł y  s i ę  z a b u r z e n i a  s a ­
m e g o  m i ę ś n i a ,  a  » o s t r e  r o z s z e r z e n i e *  b y w a ł o  n i e z n a c z n e  i z d a ­
r z a l i )  s i ę  w  p o s z c z e g ó l n y c h  t y l k o  p r z y p a d k a c h .  W  m i ę ś n i u  s e r ­
c o w y m  p o w s t a j e  p r z y  s p o r c i e  s k ł o n n o ś ć  d o  s p r a w  z w y r o d n i a -  
j ą c y ć h ,  w y w o ł a n a  p r Ś ę z  n i e s t o s u n c k  m i ę d z y  z u ż y t k o w a n i e m  m a ­
t e r y i ,  a  d o w H z e m  k r w i  p o d c z a s  w y s H J J  z a p ą ś n i k ó w  M o , c z  z a ­
w i e r a ł  b i a ł k o  i  w a ł e c z k i  d r o b n o z i a r n i s t e ,  c o  a u t o r o w i e  o d n o s z ą  
d ó  n i e d o s t a t e c z n e g o  u t l e n i e n i a  w  n e r k a c h  w s k u t e k  n a d m i e r n e g o  
z i B y c i a  t l e n u  p k z e z  n a d m i e r n i e  c z y n n e  m i ę ś n i e .  C u k r o m o c ż u  n i e  
b y ł o .  N a t o m i a s t  z a u w a ż y l i  B .  i E .  o b n i ż e n i e  s i ę  c i ę ż a r u  w ł a ś c i w e g o  
m o J t i  i z m ą c e n i e  o d  n i u c y n y ,  w y s t ę p u j ą c e  p ‘ó ' \ v y s t l k u .  P a r c i e  ' k r w i  
b y w a f o  w z m ó ż o t i e ,  a  u ,  d w ó c h  t y l k o  o s  O b  n i t ó w . '  z n a c z n i e  . o b n i ­
ż o n e .  Z m i e n i o n e  p a r c i e  t ę t n ł c z e  n t r z y m y w a i o  s j ę  j e s z c z e  p r z e z  
1 . 0 — . 1 5  m i n u t  p r z y  b e z w z g l ę d n y m  s p o k o j u .  C i e p ł o t o '  c i a ł a  p o d ­
n o s i ł a  s i ę  p r z y  w y s i ł k a c h  ś r e d n i o  o  b t l k a  d z i e s i ę t n y c h  s t o p n i a  
i s p a d a t a  p o  d z i e s i ę c i u  m i n u t a c h  b e z w z g l ę d n e g o  s p o k o j u  d o  p o ­
z i o m u  p r a w i d ł o w e g o .  D r Blassberg.

L i n k .  0 nieorganicznych szmerach sercowych n cię­
żarnych. (Mnńęk. med. Wochs. 1 9 0 8 ,  N r  1 5 ) 1  L .  s p o t y k a ł  t e n  
o b j a w  d o ś ć  c z ę s t o  ( u  p r z e s ż ł o  1 l i  p r c . )  c i ę ż a r n y c h .  O b j a w  f a n  
w y s t ę p o w a ł  p o  7 - r n y m  m i e s i ą c u  c i ą ż y ,  a l e  d o p i e r o  w  t y m  m i e ­
s i ą c u  m i a ł  L .  s p o s o b n o ś ć  b a d a ć  c E > r e .  S z i f i e r  t e n  m a  p e w n e  
c e e h y ,  p o  k t ó r y c h  m o ż n ą N g o  o d r ó ż n i ć  o d  s z m e r u  o r g a n i f e n e g o .  
W y s t ę p u j e  o n E  r e g u ł y  n a d  t ę t n i c ą  p ł u c n ą  i j e s t  t o f l f o  t u  i w  l i a j -  
b i i ż s z c m  j f a s i e d z t w i e  s k f c & a ) ' n y .  B r a k  z a o s t r z a n i a  n a d  t ę t n i c ą  p ł u ­
c n ą  s t a n o w i  w a ż n ą  c e c h ę * j : ó ż n i c z k o w ą * f  p r z e l n i e s z c z e n i u  u d e r z e ­
n i a  l i o u a  s e r c a  n i e  p r z e p i s u j e  L .  w i ę k i z e g o  z n a c z e n i a ,  g d y ż  
w  c i ą ż y  s k u t k i e m  w y s o k i e g o  s t a n u  p ą z ę p M f y  o b j a w  t e n  m ó ż e  
i s t n i e ć  i b e z  p o w i ę k s z e n i a  s e r c | i .  F r - z y c z y p ę .  s z m e r u  u p a t r u j e  L .  
w  k ą t o Y ^ a t e m  z a g i ę c i u  t ę t n i c y  p ł u c n e j  w s k u t e k  w y * s o k i e g o  s t a n u  
p r z e p o n y .  Dr W. Godlewski.

M o r i t z .  0  z m n i e j s z a n i u  s i ę  s e r c a  c z y n i i o ś ó e i o w e m .  
(jWfmck. med. fifacl/s. l J ę B S S E N i r  1 . 4 ) .  M .  s t a r a  s i ę  u z a s a d n i ć  t e o r e ­
t y c z n i e  f a k t  ( z m n i e j s z a n i a  s i d f  n i e k i S j J y s  b a r d z o  z n a c z n e g o  ( d o

w i e l k o ś c i  f f i r c a  s k u t k i e m  f i z y c z n e j  p r a c y .  P r z y c z y n y  s z u k a ć  n a ­
l e ż y  g ł ó w n i e  w  w z m o ż o n e m  d z i a ł a n i u  n e r w ó w  p r z y s p i e s z a j ą c y c h  
r u c h y  s e r c a  ( « .  n. acceierantes), o r a z  w  z m n i e j s z o n e m  w y p e ł n i a ­
n i u  s i ę  s e r c a  k r w i ą .  R o z s z ó S j z a i n o ś ć  s e r c a  z a l f e z y  o d  c z y n n o ś c i  
n c r w m v  b ł ę d n y c h ,  p r z y  w z m o ż d h e j  z a t e m  c z y n n o ś c i  i c h  a n t a g o ­
n i s t ó w  (it. n. acąelerantes) z m n i e j s z a  s i ę .  C z y n n o ś ć  w z m o ż o n a  t e j  
g r i > p y  o ' ś r o d k ó w  n e r w o w y c h  s k r a c a  t e ż  o c z y w i ś c i e  c z a s  r o z k u r ­
c z u ,  c o  o d b i j a  s i ę  w  m n j e j s ^ e m  w y p e ł n i a n i u  s i ę  s e r c a  k r w i ą ,  
a  c o  z a J i e m  i d z i e ,  w  z m n i e j s z e n i u  s i ę  o b j ę t o ś c i  s e r c a .  Z w i ę k s z o n a  
s k u t k i e m  p r a c y  f i z y c z n e j  i l o ś ć  k r w i ,  W r z u c a n e j  w  j e r f n o s t c e  
c z a s u ,  z m n i e j s z a  z a l e g a n i e  w  u k ł a d z i e  ż y l n y n *  E r - W i  ż y ł n e j ,  " c o  o d ­
b i j a  s i ę  c u f f i y w i i c i e  w  z m n i e j s z o n e m  w y p e ł n i e n i u  w i e l k i c h  ż y ł ,  
w z g l ę d n i e  p r z e d s i o n k ó w ;  p r | 3 z  t o  i k o m o r y  w  c z a s i e  r o z k u r c z u  
m n i e j  s i ę  w y p e ł n i a j ą ,  c o  z n ó w  z m n i e j s z a  d y a g r a m  s e r c a .  N i e  
w s z y s t k i e  s e r c a  u l e r g ą j ą  p r z y ę j p r a c y  z m n i e j s z e n i u ;  d o t y c z y  t o  j e ­
d y n i e  m i ę ś n i a  z d r o w e g o  l u b  r o z s z e r z a n e g o  s e r c a ,  n i e  u w y d a t n i a  
s i ę  w  s e r c u , * i f c t ó r e  u l e g ł ó  p r z e r o s t o w i .  B a d a n i a  M .  r z u c a j ą  ś w i a ­
t ł o  n a  k o r z y s t n y  w  r o z s z e r z e n i a c h  s e r c a  w p ł y w  g i m n a s t y k i  i e -  
c z n i t z e j .  D r M. Godlezvski.

E i c h h o r s t .  Rozpoznawcze uwagi przy zatorze tętnicy 
płucnej., (Dgutscke zne'4- Wochs. 1 9 0 8 ,  N r  lisili A u t o r  o p i s u j e  
r o z l e g ł y  z a t o r  l e w e j  t ę t n i c y  p ł u c n e j  u  c h o r e g o ,  d o t k n i ę t e g o  n i e ­
d o m y k a l n o ś c i ą  z a s t a w k i  d w u d z i e l n e j , z n a m i o n u j ą c y  s i ę  n i e -  
p o r u s z a l n o ś c j ą  l e w e j  p o ł o w y -  k l a t k i  p i e r s i o w e j ,  w y r ó w n a n i e m  
m i ć b z y ż e b r z y ,  s t ł u m i e n i e m  n a d  c a ł e m  p ł u c e m  l e w e m  p r ó c z  
s z c z y t u ,  w z m o ż o n ą  o p o r n o ś c i ą ,  z n i e s i e n i e m  d r ż e n i a  g ł o s o w e g o  
i  s z m e r ó w  o d d e c h o w y c h ,  n a g l e  p o w s t a ł ą  s i n i c ą  i  d u k z n o ś j f i j ą  
R z ę ż e ń ,  a n i  p l w o c i n y  k r w a w e j  n i e  s t w i e r d z o n o .  A u t o r  p r z e p u ­
s z c z a  z a c z o p o w a n i e  t ę t n i c y  t u ż  p o  o d e j ś ć ł u  g ó r n e j  g a ł ą e m  d o  
s z c z y t u ,  k t ó r y )  n i e  b y ł  z a j ę t y .  M i m o C a l i  r o z l a g ł e g o  z a t o r u  n a s t ą ­
p i ł o  w  p r z y p a d k u  t y m  w y l e c z e n i e ,  a  z m i a n y  w  p ł u c u  l e w e m  c a ł ­
k o w i c i e  u s t ą p i ł y  j u ż  p o  8 d n i a c h .  D r Skórczewski.

J a k o b .  0 znaczeniu metody Karcili w leczeniu cięż­
kich zaburzeń w krążeniu , oraz w leczeniu otyłoteff 
( Miinch. med. WoSfas. 1 9 0 8 ,  N r  1 6  i 1 - 7 ) .  M e t o d a  p o d a n a  p r z e d  
k i l k u d z i e s i ę c i u  l a t y  p r z e z  r o s y j s l t ó i g o  l e k a r z a  K a r e l i ę  p o l e g a  n a  
w y ł ą c z e n i u  w s z e l k i c h  p o k a r m ó w  i n a p o j ó w  n a  p r z e c i ą g  j e d n e g o  
t y g o d n i a ,  p m c z ^ S O O  c t m .  m l e k a  p r z e g o t o w a n e g o ,  k t ó r e  c h o r y  
w j j s z t e r e c h  r ó w n y c h  p o r c y a c h  w  c i ą g u  d o b y  s p o ż y w a .  W  p r z e ­
c i ą g u  n a s t ę p n y c h  k i l k u  d n i  d o s t a j e  c h o r y  p r ó c z  t e g o  n a j p i e r w  
j e d n o ,  p o t e m  2 j a j a ,  n a s t ę p n i e  n i e c o  m i g f a ,  p r z e c h o ^ ą c  z w o l n a  
d o  Z w y k ł e g o  p o ż y w i e m a  z  t e m  z a s t r z e ż e n i e m ,  ż e  w  p r z e c i ą g u  
m n i e j  w i ę S H  m i e s i ą c a  d o b o w a  i l o ś ć  p ł y n u  n i e  p r z e k r a c z a -  8 1 ®  
c t m .  W y n i k i  w p r o s t  z d u m i e w a j ą c e  o s i ą g n ą ć  m o ż n a  w  n i e w y -  
r ó w n - a n y c h  w a d a c h  s e r c a  i w  o s ł a b i e n i u  m i ę ś n i a  f c e r t s w e g o ,  
p r z e b i e g a j ą c e m  z  o b f f i k a m i ;  l e c z e n i e  t o  r ó w n i e ż  d a j e t * i ę  2 w i e l -  
k i e m  p o w o d z e n i e m  z a s t o s o w a ć  u  l u d z i  o t y t y c h  z  r ó w n o c z e ś h e m  
o s ł a b i e n i e m  s C r c a  l u b  b e z  n i e g o .  D r M. Godlewski.

H a h n .  Alpiikt krwi i zaburzeniu krążenia. (Mediz. 
Klinik  1 9 0 8 ,  N ę  2 4 ) .  O b e c n i e  p u s z e z a m y  k r e w  w  p r z y p a d k E j r b  
z a t r u ć  ( m p c z n i c a ,  r z u c a w k a ,  z a t r u c i e  t l e n k i e m  w ę g l a ) ,  d o ł ą c z a j ą c  
p o t e m  w l e w a n i a  f i z y o l o g i c z n e g o  r o z c z y n u  s o l i  k u c h e n n e j ,  l u b  t e ż  
w p r z y p a d k a c h  z a b m ż f i ń  w  k r ą ż e n i u .  P r z y  p r a w i d ł o w y c h  ś c i a n a c h  
t ę t n i c  u p u s t  k r w i  n i e  w  p ł y w a  n a  o g ó l n y  s p a d e k  c i ś n i e n i a ,  b o  
ś c i a n y  t ę t n i c  p r z y s t o s o w u j ą  s i ę  d o  m n i e j s z e j  i l o ś p i . k r w i ,  l e c z  w p ł y w a  
n a  o b n i ż e n i a  c i ś n i e n i a  p ł u c n e g o ,  d l ą t f e g o  t e ż  u p u s t  k r w i  j e s t  w s k a ­
z a n y  w  p r z y p a d k a c h  z a s t o j u  w  k r ą ż e n i u  m a ł e m .  N a t o m i a s t ,  _ g d y  

■ ś c i a n y  I g t n i c  s ą  n i e p o d a t n e ,  j a k  n .  p .  w  m i ą ż d ź y ć y i  w t e d y  u p u s t  
w y w o ł u j e  z ą r a l l s p a d e k  c i ś n i - ę n i a  k r w i  Ł  k r ą ż e n i u  o g ó l n e m .  H .  
I j c i r - z y s t a ł  z  t e g o  w  4  p r z y p a d k a c h  m i a ż d ż y c y  z  o b j a w a m i  z a ­
s t o j u  w  p ł u c a c h  i  w ą t r o b i e ;  w y n i k i  b y ł y  d o b r e .  K.

K i  s c h .  0  uagłej śmierci u chorych u a Serce. ( Miinch. 
med- Wechs. 1 9 0 8 ,  N r  1 4 ^  N a  p o y l ś t a w i e  t a k  w ł a s n e g o  m a t e -  
r y a ł u  s z p i t a l j h t e o ,  j a k o t e ż  m a t e r y a ł u  s ę i t c y j n e g o  t w i e r d z i  K . ,  ż e  
n a j c z ę ś c i e j  z d a r z a  s i ę  j j w e r ć  n a g ł a  u  c h o r y c h  n a  s e r c e  p o  S ) . -  
r o k u  ż p y a i a  i p r z e d e w s z y s t k i e m  u  o s ó b  t i u s t y c h  i d o t k n i ę t y c h  
o g ó l n ą  m i a ż d ż y c ą .  D a l e j  z d a r z a  s i ę  n a g ł e  p o r a ż e n i e  c z y n n o ś c i  
s e r c a  w  p r z e b i e g u  w a d  z ł o ż o n y c h ,  i s t n i e j ą c y c h  r ó w n o c z e ś n i e  
w  u j ś c i u  ż y l n e m  i t ę t n i c z e m  z  f l g M n o c z e s n e m  z w y r o d n i e n i e m  
m i ę ś n i a  s e r c o w e g o ,  l u b  p r z y  z w y r o d n i e n i u  m i ę ś n i a  w  p o ł ą c z e n i u  
z  r o ź e d m ą .  N a  m o ż l i w o ś ć  n a g i e j  ś m i e r c i  w s k a z u j ą :  ąeSiriutn cor- 
dis, z n a p z n e  z w o l n i e n i e  t ę t n a ,  n a p a d y  d u s z n i c y  b o l e s n e j .  W z r u ­
s z e n i a  m o r a l n e  i w y s i ł k i  f i z y c z n e  s t a n o w i ą  n i e r a z  b e z p o ś r e d n i ą  
p r z y c z y n ę .  Ę>r  $ / •  Godlewjki.

H igiena .
L .  L a n d o  u  z  y .  Zawód i mieszkania praczy i praczek 

ze względu na gruźlicę. (Presse mdd. 1 9 0 8 ,  j j k J j ł ) .  L. z w r K a  
u w a g ę ,  p r a c z e  z n a c z n i e  ł a t w i e j  z a p a d a j ą  i  c z ę ś c i e j  u m i e r a j ą
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z  g r u ź l i c y ,  n i ż  i n n i  R a f e t n i B  I  t i k  n a  3 , 3 3  p r a j e z y ,  p r z y j ę t y c h  
d o  s z p i t a l a ,  1  m a  g r u ź l i c ę ,  a  n a  1 0  j e d S n  u m i e r a  z  g r u ź l i a y .  
W  i n n y c h  z a w o d a c h  w y p a d a  j ę d i s n  s u c h o t n i k  n a  6 , 5 6 ,  a  u m i e r a  
j e d e n  n a  2 0 , 2 3 .  A  w i ę c  r o b o t n i c y ,  z a j ę c i  p r a n i e m  b i e l i z n y ,  d w a  
r a z y  c z ę ś c i e j  z a p a d a j ą  i  d w a  r a z y  c z f s j c T e j  u m i e r a j ą  n a  s u c h o t y ,  
n i ż  i n n i  r o b o t n i c y .  M i e s z k a n i a  p r a c z y  u w a ż a  t e ż  L .  z a  p r a w d z i w e  
r o z f e a d n i k i  g r ń ź l i c y .  Stahr.

P r o f .  G r u b e r .  W p ły w  w y s k o k u  i  c h o ró b  p łc io w y  c l i  
nu d łu g o ś ć  ż y c ia  o s o b n ik a  i  c a ły c h  ro d ó w . jft& m S S&witiaek 
ttfk. 'Monachium , 2 8 .  1 1 1 .  1 9 0 ? ) .  B a d a n i a  g e n e a l o g i c z n e  w y b i t n y c h  
r o d ó w  p r z e k o n a ł y  G r u b e r a ,  ż e  ś m i e r t e l n o ś ć  Vr n i c h  j e s t  o g r o m n a ,  
a  p r ' z y c z y « y  s z u k a ć  n a l e ż y  j e d y n i e  w  o p i l s t w i e  i c h o r o b a c h  
p ł c i o w y c h .  ‘ Ś m i e r t e l n o ś ć  t a  d o t y c z y  z w ł a s z c z a  ł E z f i > n l ? & &  p i c i  
m ę z k i e j .  W  N o r y m b e r d z e  n .  p .  j e s t  z a l e d w o  1 1  r o d z i n ,  k t ó r e  s ą  
s t a r s z e  n a d  5 0 0  l a t .  R o d z i i f y  w i e l k i c h  p i s a r z f c j a r t y s t ó w  i p o e t ó w  
w i e k u  X V I I I .  p r a w i e  z u p e ł n i e  j u ż  w y m a r ł y .  Ś m i e r t e l n o ś ć  r o d z i n  
w  m i a s t a c h  j e s t  o  w i e l e  w i ę k s z a ,  n i ż  p o  w s i a c h .  W  ' X V .  i X V I .  
w i e k u  p a n o w a ł  a l k o h o l i z m  n a j s i l n i e j  i p o  t e j  t e ż  e r z e  n a j w i ę c e j  
r o c t e i n  s z l a c h e c k i c h  w f m a r ł o .  W  A n g l i i  n i e  m a  j u ^ f e u p e ł n i e  c z y ­
s t y c h  p o t o m k ó w  k s i ą ż ę c y c h  r o d z i n  X V I I .  w i e k u .  —  r a k ź e  s a m o ­
g w a ł t  o d g r y w a  t u  w a ż n ą  r d l ę .  W  k r a b a c h ,  w  l f f ó r . y j h  W a l k a  z  o p i l ­
s t w e m  p r o w a d z o n a  j e s t  o d d a w n a  e n e r g i c z n i e ,  s t w i e r d z i ć  m o ż n a  
o b e c n i e  j u ż  w y b i t n ą  z m i a n ę  n a  k o r z y ś ć .  K.

P r o f .  K i a n i c y n .  W p ły w  tw a rd o ś c i w o d y  n a  ro z w ó j  
b a k t e r y i .  (Jtusskij Wracs 1 9 0 7 ,  N r  2 5 ) .  A u f e r  ( C h a r k ó w )  b a - _  
d a ł ,  j a k i  w p ł y w  w y w i e r a  n a  r o z B m o ż e n i e  s i ę  b a k t e r y i  w  w o d z i e  
m n i e j s z a  l u b  w i ę k s z a  z a w a r t o ś ć  w  n i e j  s o l i  w a p i e n n y c h ,  o d  k t ó ­
r y c h  g ł ó w n i e  z a l e ż y  t w a r a ®  w o d y .  D o ś w i a d c z e n i a  s w o j e ,  d o  
k t ó r y c h  u ż y w a ł  10  p r c .  r o ż c z y n u  c h l o r k u  w a p n i a  i a z o t a n u  w a ­
p n i a ,  r o z d z i e l i ł  a u t o r  n a  3  g r u p y :  w  p i e r w s z e j  b a d a ł  w p ł y w  
m n i e j s z e j  ł u b  w i ę k s z e j  t w a r d o ś c i  W * o d y  n a  r o z w ó j  b a k t e r y i  w  n i e j  
w o g ó l e :  w  t y m i  c e l u  b r a ł  w o d ę  w p r o s t  z  p o d  k r a n u ,  n a l e w a ł  j ą  
d o i  w y j a ł o w i o n e j  k o l b y ,  d o d a w a ł  p e w n ą  i i o ś ć  w y j a ł o w i o n e g o  r o z ­
c z y n u  s o l i  w a p i e n n e j ,  p o c z e m  z a k o r l ł [ o S v S n ą  \ V o d ę  s t a w i a ł  n a  2 
c ł o "  1 8  d n i  w  c i e p ł o c i e *  p o k o j o w e j  ( 1 6 — l S *  R 1. ) .  P o  u p ł y w i e  t e g o  
c z a s u  k ł ó c i ł  w o d ę  i  z a s i e w a ł  0, ł3 ? s z .  c t m .  n a  ż e l a t y n ę  p e p t o n o w ą .  
H o i f b w l e  w y r a s t a ł y  w  c i ą g u  4 —6 d n i ,  i l o ś ć  i c h  z a p i s y w a n o .  W '  d r u ­
g i e j  g r u p i e  d o ś w i a d c z e ń  b a d a ł  &  w p ł y w  m n i e j s z e j  l u b  w i ę k s z e j  
t w a r d o ś c i  w o d y  n a  r f f i w ó j  p r ą t k a  s i e n n e g o .  D o  5 0  c t .  w y j a ł o w i o ­
n e j  w o d y  d o d a w a ł  p e w n ą  i l o ś ć  G a ?  ( N 0 3)3 i 5  k r o p e l  c ż y s t e j  
h o d o w l i  p r a l k a  s i e n n e g o .  H o d o w l e  r o z w i j a ł y  s i ę  2  d n i  w p o k o j o w e j  
c . i e p ł S i e ,  p o c z e m  0 , 2  s ^  c t m .  w o d y  z a s u w a ł  n a  p o ż y w k i .  I l o ś ć  
k o l o n i i  z a p i s y w a ł  p o  u p ł y w i e  4  d n i .  W  3 - c i e j  g r u p i e  d o d a w a ł  d o  
w o d y  1 0  p r c .  C a  C k  i  5  k r o p e l  h l g ą j w i i  c h o l e r y  n a  p e p t o n o w e j  
w o d z i e .  P i f e r y r e z e j  g r u p y  b y ł o  d o ś w i a d c z e ń  3 8 ,  d r u g i e j  1 2 ,  
t r z e c i e j  1 3 .  W y n i k i  b a d a ń  a u t o r a  s ą  n a s t ę p u j ą c e :  z a w a r t o ś ć  
s o l i  w a p n i a  w  t y c h  g r a n i c a c h ,  j a l i i f e  S T i S S f r y k l e  z n a j d u j ą  w  w o ­
d z i e  d o  p i c i a ,  n i e  w y w i e r a  p r a w i c  R a d n e g o  w p ł y w u  n a  r o z w ó j  
i r o z m n o ż e n i e  m i k r o b ó w  w o g ó l e ,  a  p r ą t k a  s i e n n e g o  i  c h o l e r y  
w ^ z c z e g ó l n c i s W  l e c z  j u ż  s t o p n i o w o  n i e w i e ł l t f e  z w i ę k s z e n i e  i l o -  

■ i f i  s o l i  w a p i e n n y c h  ( 0, 12 % — 0, 26% )  h a m u j e  r o z m n a ż a n i e  s i ę  
p r ą t k a  s i e n n e g o  i c h o l e r y .  T o  b a k t e r i o b ó j c z e  d z i a ł a n i e  w a p n i a  
z a c z y n a  s i ę  j u ż  p r z y  i l o ś c i  s p l i  w a p i e n n e j  z n a c z n i e  m n i e j s z e j  
0(1 t e j ,  j a k a  j e s j  p r z y j ę t a  d l a  w a p n a ,  j a k o  ś r o d k a  o d k a j a j ą t ^ g b .  
Z e  s w o i c h  b a d a ń  w y s n u w a  a u t o r  p r a k t y c z n y  w n i o s e k :  Z w a ż y ­
w s z y  s t o s u n k o w ą  n i e s z k o d l i w o ś ć  c h S r k u  i a z o t a n u  w a p n i a ,  i  t o ,  
ż e  j u ż  n i e w i e l k i e  i c h  i l o ś c i  w p l y w a - j ą  z a b ó j U R f o  n a  b a k t e r y e ,  m o -  
ż n a b y  z a l e c i ć  t e  s o l e  d l a  o c z y s z c z e n i a  p o d e j r z a n e j  w o d y ,  z w ł a ­
s z c z a ,  ż e  s o l e  t e  n i e  p s u j ą  s m a k u  w o d y .  X .  OrtfflpSKf ( P t s b g . ) .

Sprawy Tow arzystw  naukowych.

A k a d em ia  U m ie ję tn o śc i  w  K rak ow ie .
(W y d z ia ł m a te m a ty c z n o -p rz y ro d n ic z y ). 

P o siedzen ie  d n ia  22. c ze rw c a  1908.
C a l .  M a r c h l e w s k i  p r z e d s t a w i a  p r a e ę  p .  K .  j a b ł e z y ń s k i e g o  

p .  t  : K in e ty k a  rcn k Ą y i n a s tę p n y c h :  T e ilu k ę y a  k w a s u  c h ro ­
m o w e g o  p rz e z  k w a s  s z c z a w io w y . A u t o r  b a d a  s z y b k o ś ć  t e j  
r e a k c y i  i d o c h o d z i  d o  w n i o s k u ,  ż e  z a w a r t y  w  k w a s i e  c n r o m o -  
w y m  c h r o m  s z e ś c i o w a r t o ś c i o w y ,  r e d u k u j ą c  s i ę  d o  t r ó j  w a r t o ś c i  p -  
w e g o ,  p r z e c h o d z i  s t o p n i o w o  p r z e z  s t a n  p i ę c i o w a r t p ś c i o w e g o  
i  c z t ą r p w a r t o ś c i o w e g o  c h r o m u .

( O g ś ć  4  i n n y c h  p r a c ,  p r z e d s t a w i o n y c h  n a  p o s i e d z e n i u ,  
p r z e k r a c z a  r a m y  » P r a e g J a d u  l e k a r s k i e g o * ) .

W y d z ia ł  le k a r sk i  T o w a r z y s t w a  P rz y ja c ió ł  N auk  
w  Pozn aniu .

Z eb ra n ie  z  d n ia  22. m a ja  1908.

N a  p r z e w o d n i c z ą c e g o  z a p r a s z a  z e b r a n i e  D r a .  K o  ż  u  s  z k  i e -  
w i c z ® .

1 ) D r  S k o c z y ń s . f e i  p r z e d s t a w i a  m ę ż c z y z n ę  z  p r a w d o p o ­
d o b n y m  n o w o tw o r e m  w m ó z g u . C h o r y  c i e r p i  n a  o b u s t r o n n y  
z a n i k  n e r w ó w  w z r o k o w y c h ,  b o l e  g f e i R y  i i > g Ó l n e  o s ł a b i e n i e .  O d  
p ó ł  r o k u  ź l e  s ł y s z y  n a  l e w e  u c h o .  T w a r z  i z ę b y . ,  c i e r p n ą  m u  k i l ­
k a n a ś c i e  r a z y  d z i e n n i e .  O d r u c h y  w z m o ż o n e ,  b r a k  o b j . a w y ,  B a b i ń ­
s k i e g o .  Z  l e w e j  s t r o n y  e l j ę t y  n e r w  u s z n y  i t w a r z o w y .  P r a w c i e - ,  
p o d o b n i e *  c h o d z i  t u  o  n p w o t w Ó Ł  w y c h o d z ą c y  z  n e r w u  l y ą z n e g o ,  
b y ć  m o ż e  n e r w o w l o k n i a k  fv/eurofi.lrramM. s k ó r z e  z n a j d o w a l i  
s i ę  u  t e g o  c h o r e g o  n a r o ś l ,  k t ó r ą  w y c i ę t o  i r o z p o z n a n o  w ł ^ k n i a k a .

W  d y s k u s y i  D r  M  i.ć&z k  o  w > , ś k  i p o t w i e r d z a  r o z p o z n a n i e  
D r a  S k o c z y ń s k i e f f l .  C o  « o  o p e r a c y i ,  t o  d o s t ę p  b y ł b y  t u t a j  t r u d n y m  
t r z e b a  b o w i C r n  p o d n ' t ? ś ć - m ó ż d ż e k ,  c h c ą c  s i ^ P t i o s t a ć  d o  n q $ y o t \ v o r u .  
K o c h e r  p o l e c a  w  t a k i c h  p r z y p a d k a c h  t r e p a a ą ó w a ć  w y ż e j  i p o d 1-' 
c i ą g n ą ć  z a t f c k Ą j g i ^ l n ą  p o p r z e c z n ą  w  g ó r ę .  D o t y c h c z a s  ^ p e r - a c y e  
b y ł y  ś m i e r t e l n e ,  m i m o  t o  o ś w i a d c z a  s i ę  m ó w c a  - z a  o p e r a c j ą .  —  
R a d c a  D f  P a n i e ą ś k i  i p c z y ł  t e g o  c h o r b g o  r o k  t e m u  w  s z p i t a l u .  
W e W t ł z a s  b y ł a  b r o d a w k a  z a s t o i n o w a  w  o k u  i m r o w i e n i e  p o  l e w e j  
s t r o n i e ,  o r a z  b ó l  g ł o w y .  O b j a w ó w ,  d o t y c z ą c y c h  n e r w u  u s z n e g o ,  
n i e . b y l e  ż a d n y c h  P .  s t o s p w a ł  j o d e k  p o t a s u ,  p o c z e m  b o l e  g ł p w y ,  
j a k  i w z r o k  z n a c z n i e  s i ę  p o p r a w i ł y .  —  D r  K a r w o w s k i  s t w i e r ­
d z a ,  ż e  n i e  c h o d z i  t u  o  p n ż y p a d e k  neurojifrronufłosis R e c k l i n g h a u -  
s e n a .  B r a k  t u  t f f p o w y c h  - z m i a n  n a  s k ó r z p f  j a k  p l a m e k ,  o r a z  w i e ­
l o r a k i c h  p r a w d z i w y c h  n e r w o w ł ó k n i a k ó w .  W y c i e r y  z e  s k ó r y  g u ­
z e k  u w i ł  z a  z w y k ł e g o  w ł ó k n i a k a ,  Ą t ó r y  n i e  s t o i  w  ż a d n y m  
z w j ą z k u  ? n o w o t w o r e m  w  m ó z g u .  —  D r  P a n i e ń s k i  a y c j z y  s o ­
b i e  w y t ł o m a c z e n i a ?  d l a c z e g o  j o d  t u t a j  c ^ i a ł a ł  k o r z y s t n i e ,  c o  D r  
K a r w o w s k i  u w a ż a  z a  s k u t e k  w e s s a n i a  s i ę  i u s u n t ó f c i a  p r z e z  t o  
u c i s k u .  —  D r  R y d l e  w  s k i  p r z y p u s z f f i k  w e s s p ń g !  s i ę  m ł o d e j  
t k a n k i  p o d  w p ł y W e p  j o d u .  —  D r  Ł a z a r e w i c z  w ą t p i ,  c z j f b y  
s i ę  n e r w o w ł ó k n i a k  p o d  w p ł y w e m  j o d u  z m i e n i ł ,  a  p r z y p u s z c z ą  
w  t y m  p r z y p a d k u  d z i a ł a n i e  s u g g e s t ^ w n e  a l b o  w p ł y w  n a  c i ś n i e ­
n i e  k r w i  w o g ó l e .  i N a  w z m i a n k ę  D r  P a n  i  e H s k i e g o ,  ż e b y  s p r ó ­
b o w a ć  f r b r o l i z y n y ,  z a z n a c z a  D r  Ł a z a r e w i c Ą  ż e  d z i a ł a  o n a  
d o b r z e  n a  i s t o t n e  b l i z n y ,  a  D r  J  a  r  m a  t  o  \ v s ' k  i w s p o m i n a ,  ż e  l e k  
t e n  p r z y  z a ć m i e n i a c h  r o g ó w k i  n i e  m a  ż h d n c g d  w p ł y w u .  R ó w n i e ż  
D r  Z a k r z e w s k i  p r z y  z w ę ż e n i a c h  o d ź w i e r n i k a  n i e  o s i ą g n ą ł  ż a ­
d n y c h  w y n i k ó w ,  c o  p o t w i e r d z a j ą  t a k ż e  p r a c e  B o a s a  i | ! & l b u .  —  
W  k o ń c u  D r  S k o c ^ ń s k i  z a z n a c f g a ,  ż e  j e ś l i  w  p o d o b n y c h  
p r z y p a d k a c h  d o k ł a d n i *  F o z p a y ^ ^ s j g ® f e d z i l ) %  s p r a w y S n a t e n c z a s  
k o n i e c z n a  j e s t  o p e r a c y a i  i t o  j a k n a j p r ę d s z a .

2 3  R ą c k i a  D r  P a n i e ń j s * k i  w y g ł a s z a  d r u g ą  c z ę ś ć  s w e g o  o d ­
c z y t u :  L e c z e n ie  n ie d o m o g i s e rc a . E r e l e g f i n t  o m a w i a  ś r o d k i  f i ­
z y c z n e .  B o  t y c h  n a l e ż ą  w  p i e r w s z e j  l i n i i  k ą p i e l e  z  k w a s e m  w ę -  
g d O w y m .  Ą e n u o k e j g j p ó ź n i e j  S c h o t t  p o l e c i ł  k ą p i e l e  N a u h e i m s k i e .  
D z i a ł a j ą  o n e  1 )  p o d n i e c a j ą c o  n a  s e r c e ,  2) u s u w a j ą c  p r z e s z k o d y  
o b w o d o w ^ z m n i e j s z a j ą  p r a c ę  s e r ą a .  T e  i c h  w ł a s n o ś c i  s p r a w i ł y ,  
ż e  z a i c ^ ę t o  z u p e ł n i e  b e z k r y t y c z n i e  w y s y ł a ć  c h o r y c h  d o  N a u h e i m  
i K u d o w y ,  c o  j e d n a k  d o p i e r o  w t e d y  s i ę  z a l e c a ,  g d y  s i ł y  s i ę  d o ­
s t a t e c z n i e  p o d n i o s ą .  D f t l e j J  n a l e ż y  w y m i e n i ć  e l e k t r y c z n o ś ć  , w  p o ­
ł ą c z e n i u  z  w o d o l e c z e n i e m ,  c o  w p r o w a d z i l i  g ł ó w n i e  S m i l h  i l l o r -  
n u n g ;  n i e s t e t y  p r z e z  p r z e s a d ę  m e t o d a  t a  w k r ó t c e  z o s t a ł a  z d y ­
s k r e d y t o w a n a .  A  j e d n a k  m e t o d a  t a  w  n i e k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h ,  
m a  w i e l e  z a l e t .  P o d  w p ł y w e m  p r ą d u  z m i e n n e g o  t ę t n o  s i ę j t e w a i n i a ,  
w z m a g a  s i ę  p r z e m i a n a  m a t e r y i .  P r ą d  t e n  n a d a j e  s i ę  w j p p  n a j ­
w i ę c e j  w  s a m o i s t n e m  J K f e i e r z e n i u  s e r c a  l u b  p r z y -  s l a b e m  n a p i ę ­
c i u  n a c z y ń ,  p r z e c i w w s k a z a n y  j e s t  p r z y  p o d w y ż s ^ ź o n e m  n a p i ę c i u  
n a c z y ń ,  t ę t n i a k a c h  i s t w a r d n i e n i u  t ę t n i c .  R u m p f  p o l e c i ł  p r ą d y  
d ’ A i i i o n v a l a ,  d z i a ł a j ą c e  b a r d z o  k o r z y s t n i e .  —  D a l e j  b a r d z o  w a ż t i y m  
c z y n n i k i e m  w  l ę c j f e n i u  n i e d o m o g i  s e r c a  j e s t  m i e s i e n i e  i ć w i c z e ­
n i a ,  w J k a z a n c  m i a n o w i c i e  p r z y  w ą t ł y c h  m i ę ś n i a c h  l u b  p r z y  o t y ­
ł o ś c i  z  w ą t ł y m i  m i ę ś n i a m i .  P r z e c i w w s k a z a n i a  s t a n o w i  p u c h l i n a ,  
d u s z n o ś ć  i d u s z n i c a  b o l e s n a .  W r e s z c i e  p o d n o s i  p r e l e g e n t  w a ż n o ś ć  
d y e U y  p r z y  s p r a w a c h  s e r c o w y c h .

W  d y s k u s y i  p l z - y p o m i n a  D r  G a  n  t  k - e  w  s k  i  s ł b w a  J  , e u -  
b e g "  ż e  b e z  n a p a r s t n i c y  n i e  c h c i a ł b y  b y ć  l e k a r z e m .  D o ś w i a d ­
c z e n i e  j e d n a k  u c z y ,  ż e  w  n i e k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  l e k  t e n  w c a l e  
n i e  d z i a ł a .  M o w c a j j u p s t r z e g a  p r ź f e d  d i a l y z a t e m  n a p a r s t n i c y  z  p o ­
w o d u  z a w a r t o ś c i  w y # k o k u .  S a m  G .  l e c z y  c h o r o b y  s e r c a  g ł ó w n i e  
r u c h o w o  i  m i e s i e n i e m  i j t f s t  z  w y n i k Ą g r  b a r d ź p  z a d o w o l o n y .  —  
D r - ’ Ł  a  z  a  r  e  w  i c ł E | i a z i i a c z a ,  ż e  b r a k  d o t ą t ł  ś c i s ł e g o  r o z r ó ż n i a n i a  
w  l e c z e n i u  c h o r ó b  s e r c a  o d p o w i e d n i e  d o  r ó Ą i o r o d n y c h  j e g o  
d ł o r z e ń .  Ł .  c h w a l i  b a r d z o  s t r o f a n t y n ę , ; :  w  n a g j j p H  p r z y p a d k a c h
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1  m g  d z i a ł a  n i e m a l  c u d o w n i e .  . N a p a r s t n i c a  d z i a ł a  n a  n e r w  b ł ę d n y  
' w p ł y w a  p r z e z  t o  n a  s i l n i e j s z y  r o z k u r c z  s e r c a ,  r ó w n o c z e ś n i e  
j e d n a k  i s k u r c z  S t a j e  s i ę  s i l n i e j s z y .  W  n i e k t ó r y c h  p r z y p a d ł y c h  
z a l e c a  s i ę  k o f e i n ę  l u b  t e K y n ę ,  n .  p .  p r z y  s t w a r d n i e n i u  t ę t n i c ,  
g d z i e  n a p a r s t n i c a  n i e  j e s t  o d p o w i e d n i a .  —  D r  P a n i e ń s k i  b r o n i  
n a p a r s t n i c y .  P r z y  ddirium  cA-dis z a l e c a  P .  w s t r z y k n ą ć  d o  ż y ł y  
d i g a l e n .  S t r o f a n t y n a  . c z a s a m i  j e s t  b a r d z o  n i e b e z p i e c z n a .  Z n a k o ­
m i t y m  n a t o m i a s t  ś r o d k i e m  w  n a g ł y c h  p r z y p a d k a c h  j e s t  z i m n o  
i  t o  n a j l e p i e j  p o  z a s t o s o w a n i u  k a m f o r y .  —  B r  T .  S c h u l t z  z w r a c a  
u w a g ę ,  ż e  n a p a r s t n i c a  f ó z n i  s i ę  c o  d o  s w e g o  s k ł a d u  w  r ó ż n y c h  
p o r a c h  r o k u  ( z b i e ł a  s i ę ł j ą  d w a  r a a r  - d o  r o k u ) .  W ł a ś c i w y  c z y n n i k  
l e c z n i c z y  z n a j d u j e  s i ę  w  w y c i ą g a c h .  —  D r  R y d l e w s k i  d o d a j e  
j ę k ż e z e ,  ż e  c z a s a m i  w ł a ś n i e  n a p a r s t n i c a  w y w o ł u j e  delirium cordis.

W  a d m i n i s t r a c y j n e j  c z ę ś c i  p o s i e d z e n i a  p r z e d s t a w i a  
w i c e p r e z e s  D r  Ł a z a r e w i c z  | i s t  p .  W i t o l d a  O k o n i e w s k i e g o ,  
i n ż y n i e r a  z  Z u - r y c h u ,  k t ó r y  u ł a t w i a  s p r o w a d z e n i e  p r z y r z ą d ó w  
r e n t g e n o w s k i c h ,  o z n a j m i a ,  ż e  n a  Z j a z d  l e k a r z y  c z e s k i c h  w y s ł a n y  
b ę d z i e  d e l e g a t ,  o ^ w y t u j e  w r e s z c i e  l i s t y  p r o f t e s e y ó w  W j r f f e d h n i c y  
J a g i e l l o ń s k i e j ,  k t ó r z y  u c z e s t n i c z y l i  w  o s t a t m i e m  W a l n e m  Z e b r a ­
n i u .  —  O  s p r a w a c h ,  a d m i n i s t r a c y j n y c h  » N o w i n  L e k a r s k i c h *  r e ­
f e r u j e  D r  F r .  Z a k r z e w s k i .  —  D r  K a r w o v a k i  z d a j e  s p r a w ę  
z c z y n n o ś c i  K o m i s y i  m i e s z a n e j , z a j m u j ą c e j  s i ę  u t w o r z e n i e m  z a ­
w o d o w e g o  t o w a r z y s t w a  l e k a r z y  P o l a k ó w  i  N i e m c ó w  w  P o z n a n i u .  
W  d y s k u s y i  p r z e b i j a  z a p a t r y w a n i e , ,  ż e  w  p e w n y c h  w a r u n k a c h  
z a ł o ż e n i e  t a k i e g o  t o w a r z y s t w a  m o g ł o b y  b y ć  d l a  w s z y s f k - i c h  l e ­
k a r z y  k o r z y s t n e .

Z e b ra n ie  z d n ia  12. cze rw c a  1908.

W i o e p r ą z p Ł  D r  Ł a z a r e w i c z  o d c z y t u j e  p o w i n s z o w a n i e  
z  p o w j j d u  j u b i l e u s z u  n a s ą g g o  W y d z i a ł f t ,  n a d e s ł a n e  p r z e z  D r  K a -  
n E j c j c i e g o  i . ł S y p i k o ł ó ^ s k i e g o  z  W a j s z a w y .  D a l e j  z a w i a d a m i a  o  z a ­
p r o s z e n i u  n a  m i ę d z y n a r o d o w y  Z j ^ z d  l e k a r s k i  w  B u d a p e s z c i e .  J a k o  
d e l e g a t ó w  d o  p o l ś k i e g o  k o m i t e t u  w y b r a n o :  D r  D e m b i ń s k i e g o ,  
D r  K a r w o w s k i e g o  i  D r  Ł a z a r e w i c z a .  —  D r  R y d l e ­
w s k i  z a p y t u j e  o  w y s t a w ę  z d r o j o w ą  w  C i e c h o c i n k u  i  w y r a ż a  ż a l ,  
S i n a  n i ą  n i e  p o j e c h a l i  k o l e d z y  p o z n a ń s c y .

D r  S e r o c z y ń s k i  i  D r  M i e c z k o w s k i  p r z e d s t a w i a j ą  2 0 -  
l e t n i e g o  c h o r e g o  z  o b j a w a m i  z a b u r z e ń  m ó z g o w y c h .  C h o r y  o d  
p j a w n e g o  c z a s u  c i e r p i  n a  n a p a d y  p a d a c z k o w e  i o b j a w y  p o d r a ­
ż n i e n i a  m ó ż t j u .  J ę z y k  s i ę  z w i j a ,  p r a w y  n e r w  t w a r z o w y ,  w i e l k i  
i  w s k a z u j ą c y  p a l e c  p r a w e j  r ę k i  c i e r p n ą .  I s t n i e j e  n i e m o t a  p a m i ę -  
o ś p w a .  S f o w a  p o d p o w i e d z i a n e  c h o r y  z  p e w n ą  t r u d n o ś c i ą  p o w t a ­
r z a ,  s a m  n i e  z d o ł a  n a z w a ć  p r z e d m i o t ó w .  S .  i p r z y p u s z c z a j ą ,  
ż e  c h o d z i  o  nowotwór mózgu w  b l i z k o ś c i  k o r y ;  r o d z a j  n o w o ­
t w o r u  t r u d n o  K r e ś l i ć ;  m o z f e  t u  b y ć  t a k ż e  m i e j s c o w a  g r u ź l i c a .  D r  
M i e c z k o w s k i  p o d n o s i '  t r u d u p ś ć  p r o j e k c y i  n a  c z a s z c e  m i e j s c a ,  
w  E | f e r e m  s i ę  z n a j d u j e  c i e r p i e n i e  m ó z g u ,  o m a w i a  z a m i e r z o n ą  
c ą j e r a c y ę ,  p r z e d s t a w i a  r ó ż n e  p r z y r z ą d y  p - d f r z e b n e  d o  o p e r a c y i  
i  w s p o m i n a ,  ż e  p i e r w s z y  O b a l i ń s k i  u ż y ł  p i t ę k  G i g l i e ^ o  p r z y  t r e -  
P a r h b i S ' -  N a r z ę d z i a  p r a c u j ą c e  z a p o m o c ą  m o t o r u  z e  W f g l ę d u  n a  
a s e p t y k ę  n i e  b a r d z o  s i ę  z a l e c a j ą * ' ; ) *

N a s t ę p u j e  s p r a w a  z a ł o ż e n i a  » T o w a r z y s t w a  z a w o d o w e g o *  
l e k a r z y  j D O z n a ń s k i c h .  W  s p r a w i e  t e j  r e f e r u j ą  R a d c a  D r  P a n i e ń -  
s k i ,  D r  Ł a z a r e w i c z  i  D r  K a r w o w s k i .  P o  d ł u g i e j ,  n a d s r  
o ż y w i o n e j  d y s k u f e y i  p o s t a n a w i a  z e b r a n i e  d a ć  n a  r a z i e  k o m i t e t o w i  
o d p o w i e d ź  o d m o w n ą .

Z e b ra n ie  z d n ia  13. c ze rw ca  1908.

Z e b r a n i e  t o  z o s t a ł o  z w o ł a n e  n a g l e  w  s p r a w i e -  z a ł o i f e n i a  
t o w a r z y s t w a  z a w o d o w e g o * .

O b e c n i  p r a w i e  w s z y s c y  l e k a r z e  P o l a c y  z  P o z n a n i a .
P o  b a r d z o  p o w a ż n e j  d y s k u s y w i o s t a ń o w i o n o  j a r z y s t ą p i ć  d o  

T o w a r z y s t w a  w o b e c  t e g o ,  ż e  z e  s t r o n y  n i e m i e c k i e j  z g o d z o n o  s i ę  
n a  p o s t u l a t y  p o l s k i c h  c z ł o n k ó w  K o m i s y i  p r z y g o t o w a w c z e j ,  u m o ­
ż l i w i a j ą c e  w s p ó l n ą  p r a c ę .  D r Adam Karwowski.

W a r s z a w s k ie  T o w a r z y s t w o  lek a rsk ie .

P o siedzen ie  k lin ic z n e  d n ia  2. c ze rw ca  1908 r .

1 .)  B a r s z U t  w s k i i  C z .  o d c z y t a ł  r z e c z :  0  o  r t o d y . i l  g r a  i i  i .  
O r t o d y a g r a f i a  j e s t  t o  n O w a  m e t o d a  m i e r n i c z a  d o  b a d a n i a  k l i n i -  
d f e n e f b  n a r z ą d ó w  k l a t f c i  p i e r s i o w e j  i  j a m y  b r z u s z n e j  z a p o m o c ą  
p r o m i e n i  R ó n t g e n a .  O z n a c z a n i e  j a o m i a r ó l y  d o k o n y w a  s i ę ,  p r z y  
p o m o c y  e k r a n u  f l u o r y z u j ą c e g o  i  p o l e g a  n a  u z y s k a n i u  o h r j j g u  p o -  
s z ć z d j f f l l n y c h  n a f z ą d ó w  n o r m a l n y m i  p r o m i e r i i a m i  X . ,  t .  j .  t a k i m i ,  
k t ó r e  w  k a ż d y m  p u n k c i e  p o l a  b a d a n i a  p a d a j ą  p i o n o w o  n a  e k j r a n  
f l u o r y z i i j ą c y .  P r z y r z ą d y ,  k t i K y m i  p o s ł u g u j e  s i ę  o r t o d y a g r a f i a ,  z w ą  
s i ę  o r t o d y a g r a f a m i ;  n a j w c z e ś n i e j s z y  t y p  i c h  s t a n o w i  s t ó ł  M o r i t z a ,

s ł u ż ą c y  d o  b a d a n i a  c h o r y c h  j e d y n i e  l e ż ą c y c h .  O b e c n i e  u ż y w a n e  
s ą  o r t o d y a g r a f y  p i o n o w e ,  k t ó r e  u m o ż l i w i a j ą  b a d a n i e  c h o r e g o  w e  
w s z e l k i c h  p o ł o ż e n i a c h  P r e l e g e n t  p o d a j e  o p i s  w y k r e ś l a n i a  g r a n i c  
p o s z c z e g ó l n y c h  n a r z ą d ó w  z a p o m o c ą  t d g o  w ł a ś n i e  o r t o d y a g r a f u .

2 )  T u c h e n d l e r  A n t o n i  w y p o w i e d z i a ł  r z e c z  p .  t .  Aua- 
toniia i lizyologia odbytu i kiszki! esowatej według bi^ 
dali Tekloskopowycli. P o  , k r ó t k i m  w s t ę p i e ,  d o t y c z ą c y m  h i s t o r y i  
r e k t o r o m a n o s k o p i i ,  p r z a ć h o d z i  p r e l e g e n t  d o  b a d a ń ,  s ł u ż ą c y c h  z a  
p o d s t a w ę  d o  o ś w i e t l a n i a  \ o g l ę d z i n  o d b y t u  i  k i s z k i  e s o w a t e j .  N a ­
p r z ó d  w s p o m i n a  o  b a d a n i a c h  r e - k t o s k o p o w y c h  S c h r e i b e r a ,  s y s t e ­
m a t y c z n i e  p r o w a d z o n y c h  n a  l i c z n y c h  c h o r y c h  i  n a  z w ł o k a c h ,  
b a d a n i a  t e  d o s t a r c z y ł y  w i e l e  c e n n y c h  d a n y c h ,  d o t y c z ą c y c h  a n a ­
t o m i i  i f i z y o l g g i i  c a ł e g o  d o l n e g o  o d c i n k a  k i s z e k .  Z  d z i e d z i n y  
a n a t o m i i  d r o g ą  r e k t o s k o p i i  u s t a l o n o  ■ d ł u g a ś f i ,  k i e r u n e k ,  p o ł o ż e ­
n i e  o d b y t u  i k i s z l j j  e s o w a t e j .  D r o g ą  r e k t o s t e o p i i  p r z e k o n a ć  s i ę  
m o ż n a ,  ż e  k i e r u n e k  c a ł e g o  d o l n e g o  o d c i n k a  k i s z e k  p o d l e g a  n a j ­
r o z m a i t s z y m  w a h a n i o m , a  g ł ó w n i e  w  z a l e ż n o ś c i  o d  d ł u g o ś c i  
k r e z k i .  Z  k o l e i  p r z e c h o d z i  p r e l e g e n t  d o  r o z p a t r z e n i a  w e j t n ę -  
t r z n e j  t o p o g r a f i i  t y c h  n a f z ą d ó w , -  k t p r ą  t a k ż e  p o z n a j e m y  z a p o ­
m o c ą  i c h .  o ś w i e t l a n i a .  N a  w e w n ę t r z n e j  p o w i e r j p h n i  c a r e g o  d o l -  
n f e g o  o d c i n k a  k i ś S f e k  u s t a l o n e  s ą  w  t e n  ł ł f i o s ó b  ś c i s ł e  g r a n i c e ,  
d o k ł a d n i e  . l ó k r e ś l o n e  n l i e j s o a  r ó ż n y c h  f a ł d ó w  i  z & n f i ć ,  k t ó r e  
m o g ą  b y ć  w y g o d n y m  d r o g o w s k a z e m  i t w o p z y ć  p o d s t a w ę  d o  r o z -  

. p o z f m w a n i a  t o p o g r a f i c z n e g o .  P r e r e g e n t  p o d a j e  o p i s  g ł ó w n y c h  
p u n k t ó w ,  n a p o t y k a n y c h  w  r e k t o s k o p i e  o d  O t w o r u  s t o l c o w e g o  
a ż  d o  t .  z w .  inflexio romcma, t .  j .  n a j w y ż s z e j  c z ę ś c i ,  d o s t ę p n e j  
d l a  ' ó ś w i m l a n i a ,  d a l e j  o p i s  n a c z y ń  k r w i o n o ś n y c h ,  w i d z i a l n y c h  
w  r - e ł T o ś f c o p i e .  F i z y o l o g i a  p r z e z  r e k t o s k o p i ę  z d o b y ł a  n i e m a ł o  
d a n y c h .  I  t a k y s t w i e r d z ę f h p  m y l n o ś ć  p o g l ą d ó w  o  i s t n i e n i u  t r z e -  
c i e g b  z w i e r a c z a ;  d o w i e d z i o n o  w  o d b y t n i ć y  i  k i s z c e  e s o w a t e j  
r u c h ó w  p r z e c i w r o b a c z k o $ y c h .  S p r a w a  t a  j e s t  w ^ ż n ą  i  z  p u n k t u  
w i d z e n i a  p r a k t y c z n e g o ,  w y j a ś n i a  b o w i e m  u d z i a ł  t y c h  r u c h ó w  
w  z w r a c a n i u  z a w a r t o ś c i  k i s z e k  d o  ż o ł ą d k a  p f z y  w y m i o t a c h  k a ­
ł o w y c h ,  a  t a k ż e  t ł ó m a c z y  d r o g ę  p r z e n i k a n i a  z  o d b y t u  d o  o d c i n -  
i c ó w  w y ż s z y c h ,  s z t u c z n i e  d o  u s t r o j u  w p r o w a d z a n y c h  c i a ł  o d ­
ż y w c z y c h .

3 )  G ó l d b a u m  o d B | ę f a ł  r z e c z  p .  t .  W sprawie fosfhtu- 
ryi i powstawania kainieui fosforanowych. F o s f a t u r y ą  n a ­
z y w a m y  w y d z i e l a n i e  m o c z u  m ę t i T f e g o ,  w  k t ó r y m  o s a d  s k ł a d a  s i ę  
p r z e w a ż n i e  z  z a s a d o w y c h  f o s f o r a n ó w  w a p n i a  i m a g n u .  W  w y ­
j ą t k o w y c h  p r z y p a f T k a c h  p r z y ' * f o s f a t u r y i  b y w a  z w i ę k s z o n a  i l o ś ć  
k w a s u  f o s f o r o w e g o ;  n a j c z ę ś c i e j  w z r a s t a  j e d y n i e  i l o ś ć  f o s f o r a n ó w  
n i e r o z p u s z c z a l n y c h . .  { ź & S - a d o w y c h )  k o s z t e m  f o s f o r a n ó w  r o z p u s z c z a l ­
n y c h  T w a ś n y c n ) ;  j e s t  t o  t .  z w .  s a m o i s t n a  f d s f a t u r y a .  T ę  o s t a t n i ą  
p o s t a ć  d z i e l i  K l e m p e r e r  n a ' d w a  r o d z a j e :  1 )  f o s f a t u r y ę  d r o b n o ­
u s t r o j o w ą  i  2 )  f o s f a t u r y ę  a ^ f e p t y o ź n ą .  W  p i e r w s z ą  p o d  w p ł y w e m  
b a k t e r y i  m o c z n i k  r o ź M a d a  ( s i ę  n a  a m o n i a k  i  k w a s "  w ę g l o w j y  
a  a m o n i h k  - s t r ą c a  f o s f o r a n y .  N a s t ę p u j e  t o  p r z y  z a s t o j u  m o c z u .  
F o S s f a t u r y a  a p a t y c z n a  p o w s t a j e  \ v * s ! t u t e k  z a s a d o w o ś c i  m o c z u ,  z a ­
l e ż n e j  b ą d ź t 'o _ d  d ł u g o t r w a ł e g o  s p o ż y w a n i a  a l k a l i ó w ,  b ą d ź  ó d  
d y e t y  R o ś l i n n e j ,  b ą d ź  w r e s z c i e , S m  b y w a  n a j c z ę ś c i e j ,  o d  u t r u d n i o ­
n e g o  d o s t a w a n i a  s i ę  F I C 1  z  ż M ą d f c a  d o  j e l i t ,  p r % y  n a d m i e r n e j  
k w a ś n o ś c i ,  s o k o t ę k u  ż o ł ą d k o w y m .  F o s f a t u r y a  a s e p t y c z n a  p o ­
w s t a j e  r ó w n i e ż  w s k u t e k  n a d m i a r u  s o l i  w a p n i o w y c h  i s p o t y k a  
s i ę  j ą  r ó w n i e ż  n a j c z ę ś c i e j  u  p o ł k n i ę t y c h  n a d k w a ś n o ś c i ą  ż o ł ą d k a .  
T o  w z m o ż o n e  w y d z i e l a n i e  w a p n i a  p r z e z  n e r k i  j e d n i  t ł ó m a c z ą  n i e ­
d o s t a t e c z n ą  z d o l n o s t u ą  b ł o n y  ś l u z o w a j  j e l i t a  g r u b e g o  d o  w y ­
d z i e l a n i a  w a p n i a ,  i n n i  z a ś  n a d m i e r n ą  z d o l n o ś c i ą  n e r e k  :d o *  z a ­
g a r n i a n i a  g o  z e  k r w i  i a ó  w y d z i e l a n i a  z  m o o ż m .  Z  a u t o r ó w  f r a n ­
c u s k i c h  s p r a w ę  f o s f a t u r y i  n a j s ^ z e g ó ł o w i e j  o p r d c o w a l  R o b i n ,  
k t ó r y  s ą d z i ,  ź e  p r z y  n i e j  z h T e r z e  b y w a  n a d k j y a ś n o j ć  ż o ł ą d k a ;  
w  n a d k w a ś n o ś c i  w i d z i  o n  p o t y ó d  p o w s t a w a n i a  f o s f a t u r y i .  F o s f a ­
t u r y i  s p r z y j a . p o w s t a w a n i e  k a m i e n i  f o s f o r a n o w y c h .

P o w y ż S Ś e  p o g l ą d y  p o p i e r a  s p o s t r z e g a n y  p r z e z  p r e l e g e n t a  
p r z y p a d e k ,  w  k t ó r y m  n a  t l e  f o s f a t u r y i  p o w s t a ł  k a m i e ń  n e r k o w y ;  
z ł o ż o j i y  w y ł ą c z n i e  z  f o s f o r a n ó w .  Dr jf. L.

T o w a r z y s t w o  lek arzy  p o lsk ich  w  Chicago.

Na posiedzeń i u 9. maja 1908 j e d n o m y ś l n i e  z i l t f c a ł  p r z y ­
j ę t y  d o p i e r o c o  p r z y b y ł y  n a  z i e m i ę  a m e r y k w ń s k ą  D r  C z a k  i ,  
^ J . t ó r y  s w e g o  c z a s T f  o f i a r o w a ł  c e n n e  z b i o r y  e t n o g r a f i c z n e  z  ż y c i a  
W s c h o d u  d o  M u l i u m  w a r ś z a ń v s k i e g c f ) j  p o c z e m  z a ł a t w i o n o  d r o b n e  
s j n r a w y  i J ł e z ą c e .

C z ę l ć  n a u k o w ą  s t a n o w i ł  t y y k ł a d  D r  J .  S  z - y  m  a  ń  s  k ó e  g  o : 
W sprawie odczynu tuberkulinowego spojówkowego Cal- 
ntettea. R e f e r e ń t  s t r e ś c i ł  z c l o b f c z e  w i e d z y  w  t e j  s p r a w i e  i p r z e d ­
s t a w i ł  c h o r y c h  d l a  p o r ó w n a w c z e g o  z b a d a n i a .
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N a  p o s ie d z e n iu  6 . c z e rw c a  1908  j e d n o m y ś l n i e  p r z e s z ł a  
r e z o l u c y a  p o p i e r a n i a  d ą ż e ń  p o s z c z e g ó l n y c h  c z ł o n k ó w  w  b r a n i u  
u d z i a ł u  w  p o l i t y c e  k r a j o w e j .

C z ę ś ć  n a u k o w a  s k ł a d a ł a  s i ę  z  w y k ł a d u  d o c e n t a  t u t e j s z e g o  
u n i w e r s y t e t u ,  D r  K a z i m i e r z a  Ż u r a w s k i e g o :  0  serodyftgnozie  
k i ł y .  R e f e r e n t  s t r e ś c i ł  z d o b y c z e  w i e d z y  w  t y m  k i e r u n k u ,  o r a z  
p o d a ł  h i s t o r y c z n y  s z k i c  r o z w o j u  t e o r y i  o d p o r n o ś c i .

S e k r e t a r z :  D r Jul. Szymański.

Wiadomości zawodow e i ogólno-lekarskie.
M e d y c y n a  s p o łe c z n a . E p id e m io lo g ia .  S t a ty s t y k a .

P r e z y d y u m  p a ń s tw o w e g o  Z w ią z k u  a u s t r .  o rg a n iz a c y i  
le k a r s k ic h  s t a w i ł o  s i ę  w  d .  2 4 .  c z e r w c a  b .  r .  n a  p o s ł u c h a n i u  
u  p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w  i m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  D r  
G r a s s ,  p i e r w s z y  w i c e p r e z y d e n t  Z w i ą z k u ,  p r z e m ó w i ł  w  t e  s ł o w a :  
» I v o e r b e r o w s k i  p r o g r a m  r z ą d o w y ,  t y c z ą c y  s i ę  z m i a n y  u b e z p i e ­
c z e n i a  r o b o t n i k ó w  o d  c h o r o b y  i z m i e r z a j ą c y  d o  u b e z p i e c z e n i a  
n a  s t a r o ś ć  i  n a  w y p a d e k  s t a l a j  n i e z d o l n o ś c i  d o  p r a c y ,  o d d a n y  
z o s t a ł  d o  o s ą d z e n i a  t .  z w .  ^ p r z y b o c z n e j  R a d z i e  p r a c y *  w  m i n i ­
s t e r s t w i e  h a n d l u .  D o  R a d y  t e j  p o w o ł a n o  p r z e d s t a w i c i e l i  w s z y s t ­
k i c h  i n t e r e s o w a n y c h  s f e r ,  a  w i ę c  z a r z ą d y  K a s  c h o r y c h ,  p r a c o ­
d a w c ó w ,  w i e l k i c h  p r z e m y s ł o w c ó w ,  a  n a w e t  j e d n e g o  b i s k u p a ,  
a  r o i  s i ę  t a m  o d  s o c y a l n y c h  d e m o k r a t ó w ,  z a c i e k ł y c h  w r o g ó w  
l e k a r z y .  C i  w s z y s c y  m i e l i  t a m  s w ó j  g l o s ,  t y l k o  l e k a r z e  p r a k t y ­
c z n i ,  I z b y  l e k a r s k i e ,  a n i  o r g a n i z a c y e  l e k a r s k i e  n i e  m i a ł y  t a m  
a n i  j e d n e g o  p r z e d s t a w i c i e l a .  D o p i e r o  n a  n a l e g a n i a  l e k a r z y  z w o ­
ł a ł a  t a  R a d a  p r z y b o c z n a  a n k i e t ę  i w  t e j  a n k i e c i e  p r z e s ł u c h a ł a  
z a p r o s z o n y c h  l e k a r z y .  N a  k o ń c u  t e j  a n k i e t y  p o w i e d z i a ł  D r  G r u s s :  
» M y  l e k a r z e  o d p o w i a d a l i ś m y  t u  n a  w s z y s t k i e  p y t a n i a .  A  t e r a z  
p ó j d z i e m y ,  a  p a n o w i e  u c h w a l i c i e  t o ,  c z e g o  s o b i e  ż y c z ą  s o c y a l n o -  
d e m o k r a t y c z n e  K a s y  c h o r y c h * .  M i m o ,  ż e  z a p e w n i a n o  D r  G r u s s a ,  
ż e  s i ę  m y l i  i p r z e s a d z a  w  s w e j  p r z e p o w i e d n i ,  j e d n a k ż e  p ó ź n i e j s z e  
w y p a d k i  w  z u p e ł n o ś c i  j ą  t y l k o  p o t w i e r d z i ł y ,  g d y ż  n a w e t  t e  k o ­
r z y ś c i  d l a  l e k a r z y ,  k t ó r e  p r o g r a m  I C o e r b e r a  m i e ś c i ł ,  R a d a  p r a c y  
o d r z u c i ł a .  A  m i a n o w i c i e  o d r z u c i ł a  R a d a  p r a c y  p o s t a n o w i e n i e ,  
k t ó r e  o b o w i ą z k o w y m  K a s o m  c h o r y c h  p o z o s t a w i a ł o  s w o b o d ę  w p r o ­
w a d z e n i a  w o l n e g o  w y b o r u  l e k a r z a  i p o s t a n o w i e n i e ,  k t ó r e  u s u ­
w a ł o  o b o w i ą z e k  n a l e ż e n i a  d o  K a s y  c h o r y c h  o s ó b ,  z a r a b i a j ą c y c h  
p o n a d  2 , 0 0 0  K  r o c z n i e ,  u s t a n a w i a j ą c  w y ż s z ą  g r a n i c ę  d o c h o d ó w ,  p o ­
d o b n o  5 , 0 0 0  K .  W  t e n  s p o s ó b  w i ę c  w z r o ś n i e  l i c z b a  u b e z p i e c z o n y c h  
w  K a s a c h  c h o r y c h  n i e  o  6 m i l i o n ó w  o s ó b ,  j a k  t o  p r o p o n o w a ł  
D r  K o e r b e r ,  a l e  l i c z b a  t a  p ó j d z i e  w  n i e s k o ń c z o n o ś ć .  L e k a r z o m  
j e d n a k ż e  b a r d z o  z a l e ż y  n a  w o l n y m  w y b o r z e  l e k a r z y  w  K a s a c h  
c h o r y c h ,  b o  o d  t e g o  z a l e ż y  c a l a  p r z y s z ł o ś ć  s t a n u  l e k a r s k i e g o  
i  d o b r o  c h o r y c h * .  M ó w c a  z w r ó c i ł  u w a g ę  n a  n i z k i e  w y n a g r o d z e ­
n i e  l e k a r z y  w  K a s a c h ,  n a  i c h  p r z e c i ą ż e n i e ,  c o  l e k a r z y  p o n i ż a  
i f i z y c z n i e  n i s z c z y  b e z  ż a d n e j  k o r z y ś c i  d l a  c h o r y c h .  D a l e j  m ó w i ł
0  o s t a t n i e m  o r z e c z e n i u  T r y b u n a ł u  a d m i n i s t r a c y j n e g o  w  s p r a w i e  
z a k a z u  p r z y j m o w a n i a  p o s a d y  w  K a s a c h  z a r e j e s t r o w a n y c h .  » L e -  
k a r z e *  —  m ó w i ł  D r  G r u s s  —  » p o d n o s z ą  p ł o m i e n n y  p r o t e s t  p r z e ­
c i w  z m u s z a n i u  i c h  d o  u d z i e l a n i a  t a n i e j  p o m o c y  l u d z i o m  b o g a ­
t y m .  W s z a k  d o  K a s y  z a r e j e s t r o w a n e j  m o ż e  n a l e ż e ć ,  k t o  c h c e ,  
n a w e t  i n a j b o g a t s z y  L e k a r z e  g o t u j ą  s i ę  d o  w a l k i  r o z ­
p a c z l i w e j !  P o w i a d a j ą ,  ż e  w  A u s t r y i  z d o ł a  r u c h l i w a
1 k r z y k l i w a  o r g a n i z a c y a  p r ę d z e j  p r z e p r o w a d z i ć  
r z e c z  n i e s ł u s z n ą ,  j e ś l i  u m i e  g ł o ś n o  s p r a w ę  p o r u ­
s z y ć ,  n i ż  o s i ą g n ą ć  n a j s ł u s z n i e j s z e ,  n a j p r o s t s z e  
p r a w o  n a  d r o d z e  l e g a l n e j !  D o t ą d  t r z y m a l i  s i ę  l e k a r z e  
d r o g i  p r a w a  i n i c  n i e  o s i ą g n ę l i .  D l a t e g o  s i ę  t e r a z  z o r g a n i z o w a l i  
i o t o  j e s t e m  u p o w a ż n i o n y  d o n i e ś ć  W a s z e j  E k s c e l l e n c y i ,  ż e  i o r ­
g a n i z a c y e  l e k a r z y  c z e s k i c h  i p o l s k i c h  s ą  n a  u k o ń c z e n i u .  W i e m y ,  
ż e  w a l k a  n a s z a  w y m a g a  o d  n a s  w i e l k i c h  o f i a r ,  a l e  j e s t e ś m y  g o ­
t o w i  j ą  p o d j ą ć ,  b o  w i e m y ,  ż e  m u s i m y  z w y c i ę ż y ć .  Z w i ą z e k  p a ń ­
s t w o w y  u s u w a  s i ę  o d  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  j e ś l i  t a  w a l k a  p r z y j m i e  
o s t r z e j s z ą  p o s t a ć .  W s z a k  t o  w a l k a  z  r o z p a c z y * .  P o  t y c h  s ł o w a c h  
p r z e d ł o ż y ł  D r  G r u s s  m e m o r y a ł ,  w  k t ó r y m  z n a j d u j ą  s i ę  s z c z e g ó ­
ł o w e  w y j a ś n i e n i a  s p r a w y .

P r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i  z w r a c a m y  u w a g ę  K o l e g o m  n a  z n a ­
c z e n i e  o r g a n i z a c y i  i j e j  d o n i o s ł e  s k u t k i .  C a l a  A u s t r y a  j u ż  s i ę  
z o r g a n i z o w a ł a ,  t y l k o  u  n a s  w l e c z e  s i ę  t a  s p r a w a ,  c h o ć  g r u n t o w n i e  
p r z y g o t o w a n a ,  ż ó ł w i m  k r o k i e m .  W z y w a m y  p r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i  
K o l e g ó w ,  a b y  d o  o r g a n i z a c y i  j a k  n a j t ł u m n i e j  p r z y s t ę p o w a l i .  
W s z y s t k o  j u ż  g o t o w e  i  c z e k a  r o z p o c z ę c i a !  A .

W  s p ra w ie  u tw o rz e n ia  s e k c y i s o c y a ln o -p o lity c z n e j  
w  a u s t r .  m in is te r s tw ie  h a n d lu  p o s t a w i ł  D r  G r i i n  n a s t ę p u ­

j ą c y  w n i o s e k  w  I z b i e  l e k a r s k i e j  w i e d e ń s k i e j :  » W e d l e  s p r a w o z d a ­
n i a  G a z e t y  w i e d e ń s k i e j  ( W i e n e r  Z e i t u n g )  z  2 3 .  V I .  1 9 0 8  d o n i ó s ł  
m i n i s t e r  h a n d l u  n a  p o s i e d z e n i u  p a r l a m e n t u  w  d .  22 . V I .  1 9 0 8
0  u t w o r z e n i u  s e k c y i  s o c y a l n o - p o l i t y c z n e j  w  m i n i s t e r s t w i e  h a n d l u .  
C h o c i a ż b y  a k c y ę  I z b y  l e k a r s k i e j ,  z m i e r z a j ą c ą  d o  t e g o ,  b y  d o  
u r z ę d ó w  t y c h  p o w o ł a n o  i l e k a r z y  p r a k t y c z n y c h  i k a s o w y c h ,  m o ­
ż n a  n a z w a ć  s p ó ź n i o n ą ,  t o  j e d n a k  n a l e ż y  p o d k r e ś l i ć ,  ż e  I z b y  l e ­
k a r s k i e ,  k t ó r e  p r z y  t w o r z e n i u  t a k  p o d  w z g l ę d e m  s o c y a l n o - p o l i -  
t y c z n y m  w a ż n e j  i n s t y t u c y i ,  j a k  z w y k l e ,  p o m i n i ę t o ,  m a j ą  j e d n a k ż e  
w e d ł u g  s w e j  u s t a w y  z  d .  2 1 .  g r u d n i a  1 8 9 1  §  3  p r a w o  d o m a g a ć  
s i ę ,  c h o ć b y  i p ó ź n i e j ,  p o w o ł a n i a  d o  t e j  s e k c y i  z a w o d o w o  w y ­
k s z t a ł c o n y c h  l e k a r z y .  T y c z y  s i ę  t o  g ł ó w n i e  d e p a r t a m e n t u  3 1 . ,  
3 2 .  i 3 3 .  Z a j m u j ą  s i ę  o n e  o c h r o n ą  r o b o t n i k ó w ,  s p r a w ą  c h a ł u p ­
n i c t w a ,  s p r a w ą  p r z y b o c z n e j  R a d y  p r a c y ,  j a k o t e ż  s p r a w a m i  i n ­
s p e k t o r a t u  p r z e m y s ł o w e g o .  W p r a w d z i e  z a p o w i e d z i a ł  p .  m i n i s t e r  
u t w o r z e n i e  u r z ę d u  h i g i e n i s t y  p r z e m y s ł o w e g o ,  j e d n a k ż e  k a ż d y  
z r o z u m i e ,  ż e  j e d n a  s i ł a  l e k a r s k a  n i e  p o d o ł a  t e m u  o g r o m o w i  
p r a c y ,  j a k i  c z e k a  s e k c y ę .  N a l e ż y  w i ę c  d ą ż y ć  d o  p o m n o ż e n i a  
i l o ś c i  h i g i e n i s t ó w  p r z e m y s ł o w y c h  z  p o ś r ó d  l e k a r z y  p r a k t y c z n y c h
1 k a s o w y c h .  T a k ż e  i n a  i n s p e k t o r ó w  p r z e m y s ł o w y c h  n a l e ż y  p o ­
w o ł y w a ć  l e k a r z y .  W s z a k  t a k  d z i e j e  s i ę  w  N i e m c z e c h  i F r a n c y i * .  
D r  G r i i n  p r o p o n u j e ,  b y  I z b a  w i e d e ń s k a  w  p o r o z u m i e n i u  z  i n ­
n e m i  p o d j ę ł a  w  t y m  k i e r u n k u  e n e r g i c z n e  k r o k i .  Stahr.

W  s p r a w ie  „ Z w ią z k u  le k a r z y  i p r z y ja c ió ł le k a r z y 44 
w p a r la m e n c ie  a u s t r .  D o  Z w i ą z k u  t e g o  n a l e ż ą  w s z y s c y  l e k a r z e ,  
b ę d ą c y  p o s ł a m i  d o  p a r l a m e n t u ,  o r a z  w i c i u  p o s ł ó w  n i e - l e k a r z y .  
Z w i ą z e k  t e n  b r o n i  i n t e r e s ó w  s t a n u  l e k a r s k i e g o  i d l a t e g o  u p r a s z a  
s i ę  w s z y s t k i c h  k o l e g ó w ,  m a j ą c y c h  j a k i e k o l w i e k  s t o s u n k i  z  p o ­
s ł a m i  d o  p a r l a m e n t u ,  b y  n a  n i c h  w p ł y w a l i ,  ż e b y  d o  z w i ą z k u  
w s t ę p o w a l i .  Z a l e ż y  n a  t e m ,  ż e b y  z w i ą z e k  t e n  l i c z y ł  j a k n a j w i ę c e j  
c z ł o n k ó w .  W  j e s i e n i  b ę d z i e  p a r l a m e n t  o b r a d o w a ł  n a d  w i e l u  
s p r a w a m i ,  ż y w o  n a s  o b c h o d z ą c e m i ,  j a k  u s t a w a  o  K a s a c h  c h o r y c h ,  
u b e z p i e c z e n i e  n a  s t a r o ś ć ,  n a  w y p a d e k  k a l e c t w a .  P o t r z e b u j e m y  
z a t e m  p o p a r c i a  w  p a r l a m e n c i e .  E. S.

P r e z y d y u m  Z w ią z k u  le k .  a u s t r y a c k ic h  w z y w a  d o  s k ł a ­
d e k  n a  p o m n i k  i n a  p o m o c  d l a  s i e r ó t  p o  D r  J a n e c z k u  w s z y s t k i e  
o r g a n i z a c y e ,  I z b y  l e k a r s k i e ,  w s z e l k i e  c i a ł a  l e k a r s k i e ,  p i s m a  z a ­
w o d o w e  i f a c h o w e  i k a ż d e g o  l e k a r z a  z  o s o b n a .  E. S.

U to n ię c ie  w s k u te k  n ie d b a ls tw a . P o d  t y m  t y t u ł e m  o g ł a ­
s z a  » A e r z t l i c h e  S t a n d e s z e i t u n g *  ( N r  1 3 )  n i e s z c z ę ś l i w y  p r z y p a d e k  
u t o n i ę c i a ,  j a k i e m u  u l e g ł  D r  J a n  P ł o c k ,  l e k a r z  k o l e j o w y  i p r a k ­
t y c z n y  w  V i l l a c h ,  i o s t r z e g a  K o l e g ó w  p r z e d  u b e z p i e c z a n i e m  s i ę  
o d  w y p a d k u  w  t o w a r z y s t w i e  w i e d e ń s k i e m  » D a n u b i u s « .  D r  P ł o c k ,  
z a c h ę c o n y  w  d r o d z e  d o  C e l o w c a  p r z e z  z n a w c ę  o k o l i c y  i j e z i o r a  
W o r t h e r s e e  d o  o d b y c i a  p e w n e j  c z ę ś c i  d r o g i '  n a  ł y ż w a c h ,  r a d y  t e j  
p o s ł u c h a ł .  P o  d r o d z e  l ó d  s i e  z a ł a m a ł  i D r  H o c k  u t o n ą ł .  T o w a ­
r z y s t w o  » D a n u b i u s «  o d m a w i a  w y p ł a t y  z a b e z p i e c z o n e j  s u m y ,  b o  
n i e  o d p o w i a d a  z a  n i e s z c z ę ś l i w e  w y p a d k i ,  w y w o ł a n e  » g r u b e m  
n i e d b a l s t w e m * .  G r u b e g o  n i e d b a l s t w a  m i a ł  d o p u ś c i ć  s i ę  D r  H o c k ,  
b o  w  j a k i e m ś  m a ł e m  p i s e m k u  k a r y n t y j s k i e m  b y ł o  o g ł o s z o n e ,  ż e  
l ó d  n a  j e z i o r z e  j e s t  j e s z c z e  c i e n k i  i b o  S - l e t n i a  j a k a ś  d z i e w c z y n k a  
w o ł a ł a  z  b r z e g u  n a  D r  i l o c k a ,  ż e b y  u w a ż a ł .  F a k t , ż e  z m a r ł e g o  
z a c h ę c a ł  d o  ś l i z g a w k i  z n a w c a  o k o l i c y  i ż e  s e t k i  l u d z i  r ó w n o ­
c z e ś n i e  u w i j a ł o  s i ę  p o  j e z i o r z e ,  n i e  u p r a w n i a ł  —  z d a n i e m  T o w a ­
r z y s t w a  » D a n u b i u s «  —  d o  p r z y p u s z c z e n i a ,  ż e  s i ę  m o ż n a  j u ż  ś l i z g a ć .  
T o w a r z y s t w o  o f i a r o w u j e  n i e s z c z ę ś l i w e j  r o d z i n i e  D r  H o c k a  k i l k a  
t y s i ę c y  k o r o n  o d c z e p n e g o ,  a l e  r o d z i n a  p o s t a n o w i ł a  u d a ć  s i ę  n a  
d r o g ę  s ą d o w ą .  Stahr.

L a d m in is t r a c y i  z n a c z k ó w  re c e p to w y c h .
S p r z e d a n o  z n a c z k ó w :  p o  4  h  p o  1  h
O d  r .  1 9 0 4  d o  3 0 .  V .  1 9 0 8  . . . .  4 0 1 , 4 5 6  1 8 1 , 1 7 6
W  c z e r w c u  1 9 0 8 ... .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ...  . 1 , 8 7 0  1 0 , 0 0 0

r a z e m  . 4 0 3 , 3 2 6  1 9 1 , 1 7 6
D r Żydlozmcz, a d m i n i s t r a t o r .

Z  ru c h u  lu d u o ś c i w K r a k o w ie .  O d  28. V I. d o  4 .  V I I .  1 9 0 S  
u r o d z i ł o  s i ę  d z i e c i  ż y w o  3 9 ,  n i e ż y w o  — ; z m a r ł o  o s ó b  5 4  ( w  t e m  
o b c y c h  2 5 ) ,  z  n i c h  z  g r u ź l i c y  1 5  ( 7 ) ,  z a p a l e n i a  p ł u c  6 , b ł o n i c y  2  
( 1 ) ,  p ł o n i c y  2 ( 2) .  _ A .

C h o ro b y  z a k a ź n e  w  K r a k o w ie .  O d  2 8 .  V i .  d o  4 .  V I I .  1 9 0 8  
z g ł o s z o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  3  f  2  ( w  t e m  o b c y c h  1  f  1 ) ,  
k r z t u ś c a  7 ,  p ł o n i c y  1 1  f  2  (8 y  2 ) ,  o d r y  2 2  ( 2 ) ,  d u r u  b r z u s z n e g o  
1  ( 1 ) >  g o r ą c z k i  p o ł o g o w e j  2  f  1 ( 2  f  1 ) .  D r Sch.

C h o ro b y  z a k a ź n e  w e L w o w ie . O d  2 1 . V I .  d o  4 .  V I I .  1 9 0 8  
z g ł o s z o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  8, k r z t u ś c a  1 , p ł o n i c y  7 5  f  5  
( w  t e m  o b c y c h  1 1  f  1 ) ,  o d r y  1 3 ,  d u r u  b r z u s z n e g o  1 1  f  2  ( 2  f  1 ) ,  
c z e r w o n k i  1 ,  n a g m i n n e g o  z a p a l e n i a  o p o n  2  f  2 ( 1  f  1 ) .  D r Leg.
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Wiadomości bieżące.
ż e b r a n y c h  w  K r a k o w i e  c h i r u r g ó w  p i l s k i c h  s e r d e c z n i e  

w i t a m y .
P i ę t n a s t y  j u l  z  r z ę d u  Z j a z d  c h i r u r g i c z n y  p o l s k i  m o ż e  n i e  

b e z  R ł ą s z a r a f p  z a d o w o l e n i a  s p o j r z e ć  n a  p l o n y  k i l k i u r a s t o l e t n i e j  
w y t r w a ł e j  w s p ó l n e j  p r a c y .  N i e p o ś l e d n i  d o r o b e k  n a u k o w y  Z j a ­
z d ó w  i  n i e s ł a b n ą c e  i c h  p c S J o d z c n i e  d f o w o d z ą  n a j l e p i e j  i c h  p o ­
t r z e b y  i p o ż y t k u ,  a  s ą  z a r a z e m  n i e p r z e w y ż s z o n ą  n i c z e m  n a g r o d ą  
t e j  z a s ł u g i ,  k t ó r a  Z j a z d y  . c h i r u r g i c z n e  s t w o r z y ł a  i c i ą g ł o ś ć  i c h  
u t r z y m u j ę .

K r a k ó w .  W  d .  1(>. X I .  r o z p o c z ą ł  s i ę  X ^ J .  Z j a z d  c h i r u r g ó w  
p o l s k i c h  w  l i c z n e m  g r o n i e  I c z e s t n i k i k .  Z  W a r s z a w - J  p r z y b y l i  
m .  i .  P r o f .  K r y ń s k L  j ó y  L e ś n i o w t s k i  i J a k i m i a k ,  a  d z i ś  p r z y b y w a  
P r o f .  K o s i ń s k i ;  * z ś  L w o w a  z j e c h a l i  R .  D w .  P r o f .  R y d y g i e r ,  P r o f .  
Z i e m b i c k i ,  P r o f .  B a r ą c z ,  D o c .  H e r m a n  i t .  d .  W  Z j o ź ^ z i e  u c z e s t n i ­
c z y -  W i e l u  p r y m a r y u s z y  s z p i t a l i  p r d w i n c y o n a l n y c h ,  a  p r ó c z  w s z y s t ­
k i c h  c h i r u r g ó w  k r a k o w s k i c h  t a k ż e  w i e l u  p r z e d s t a w i c i e l i  i n n y c h  

. g a ł ę z i  z  K r a k o w a .  L i c z b ą  z g ł o s z c ^ n y c h  w y k ł a d ó w  d o s i ę g a  $ 0 .
—  P o s i e d z e n i e  R a d y  h o n w o ^ e j  I z b y  l e k a r s k i e j  z ą c h o d n i o -  

g a l i c y j s k i e j  o d b y ł o  s i ę  w  d n i u  3 0 .  V I .  1 9 0 K -  D r  K .  z  S .  u z n a n o  
w i n n y m  u c h y b i e n i a  g o d n o ś c i  s t a n u  g c a r s k i e g o  i u d z i e l o n o  m u  
n a g a n y .  K r ,  s k a r g ę  D r  R .  z  L .  p r ż e c i w  D r  K .  z  P .  p o s t a n o w i o n o  
o d p o w i e d z i e ć ,  B e  I z b a  w  t e j  s p r ą w i e  i n t e r w e n i o w a ć  n i e  m o ż e ,  
g d y ż  D r  K .  j ą k o  l e k a r z  ^ w i a t r o w y  n i e  p o d l e g a  j e j  j u r y s d y t ę y i .  
—  T e g o ż  d n i a  o d b y ł o  s i ę ł p o s i e d z e a t e  W y d z i a ł u  I z b y ,  n a  k t ó r e m  
o d c z y t a n o  p i s m o  R e d a k c y i  » P r z e g l ą d u  l e k a r s k i e g o *  w  s p r a w i e  
z a m i e s z c z a n i a  w i a d o m o ś c i  o  K o n k u r s a c h , r o z p i s y w a n y c h  p r z e z  
R a d y  p o w i a t o w e ,  t y l k o  w  f o r m i e  w z m i a n k i  w  ^ P r z e g l ą d z i e  * k . « ,  
o r a z  u c h w a l o n o  D r  Z .  z  S .  i  w d o w i e  p o  D r  K .  w  W .  u d z i e l i ć  
p o  ^ O f )  k o r o n  z a - p o m o g i .

—  W a l n e  Z g r o m a d z g n i e E M o n k ó w  Z w i ą ż l ę u  k r a j o w e g o  l e ­
k a r z y  ( d a w n i e j  » S a m o p o m o c y  l e k a r z y * )  o d b ę d z i e  . - s i ę  1 6 .  V I I .  

4 9 0 8  o  6 w i e c z o r e m  w  d o m u  T o w a r z y ś t w a  l e k a r s k i e g o  w  K r a ­
k o w i e  ( j f ą c l z i w i t ł o w s k a  4 ) .

—  S t E f ą o w i s k o  f i z y k a  ( j a c a r z a n a c z e l n e g o W i i a s t a  o b s a d z o n e  
b ę d z i e ,  w e c i ł u g  z a p o w i e d z i  P r e z y d e n t a  m i a j s t a ,  P r o f .  D r  L e o ,  m o ż e  
j ę j g S Ł e  p r z e d  j e s i e u i ą .

—  S c h r o n i s k o  B r a t a  A l b e r t a  ( T e r c y a r z y )  u c h w a l i ł a  s e k c y a  
e k o n o m i c z n a  R a d y  m i e j s k i e j  z e  W z g l ę l f ó w  s a n i t a r n y c h  p r z e n i e ś ć  
( n a r e s z H e ! )  z  d o t y c l f t z a s o w e g o  b u d y n k u  w  i n n e  m i e j s c ^  ( B u d y ­
n e k  t e n ,  b ę d ą c y  w ł a s n o ś c i ą  m i a s t a ,  u r ą g a ł  w s z e l k i m  p o j ę c j g m
0  h i g i ę n i f ) .

—  t r y p l o m  d o k t o r s k i  u z y s k a l i  p p .  I z r a e l  P r z e w o r s k i ,  
r o d e m  z  G d o w a  w  G a l i c y i  i M a r y a n  W a c ł a w  S z a t n i e  k i ,  r o ­
d e m  z  C z ę s t o c h o w y .

L w ó w . . D z i e k a n e m  W y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o  n a  r o k  l © o ą / 9  
w y b r a n y  z a s t a ł  P r o f .  D r  W ł o d z i m i e r z  S i e r a d z k i .

R u ch  w  z ł ! ro jo w is k a c h  p o ls k i!'!) . D o  I w o n i c z a  p r z y b y ł o  
d o  3 £ L  V I .  o s ó b  1 8 7 7 .

W a r s z a w a .  P o s i e d z e n i e  T o w a r z y s t w a  l e k .  w a r s z a w s k i e g o  
w  d .  3 .  V I I  1 0 O 7  p o ś w i ę c o n e  b y ł o  p a m i ę c i  P r o f .  H .  I l o y e r a ,  

j a k o  w  r o c z n i c ę  j e g o  ś m i e r c i .  P o  g o r ą c e m  w s p o m n i e n i u ,  w y g ł o ­
s z o n y m  p r z e z  j j E S f e s a  T o w . ,  D r  K a m o . - c b i e g o ,  s k r e ś l i ł  d o c .  
D r  P r  u s z y  ń s k i  d z i a ł a l n o ś ć  ś .  p  H o m e r a  j a j o  p r o f e s o r a  i i t e o -  
n e g o ,  a  D r  H e n r y k  N u s ^ b a u m  p o d a ł  J e g o  c h a r a k t e r y s t y k ę  j a k o  
f i l o z o f a .

—  W y d z i a ł  d o b r o c z y n n y  m a g i s t r a t u  p o s t a n o w i ł  n i e z w ł o c z n i e  
r e j z s z e r z y ć  l o k a l  s z p i t a l a  ( w .  R j j c b a  p r z e z  a d a p t a c y ę A a l ,  o b r ó c o ­
n y c h  d o t ą d  n a  s k l e p y .

—  T o w a r z y s t w o  O p i e k i  n a d  c h o r y m i  n i e u l e c z a l n y m i  i r a k o ­
w a t y m i  u t r z y m y w a ł o  w  r .  1 - 9 0 7  w  p r z y t u ł k u  w  K r ó l i k a r n i  6 4  

' k o b i e t *  k ó s z t  u t r z y m a n i a  j e d n e j  c h o r e j  d z i e n n i e  w y n o s i ł  4 5 !/2 
k o p .  W  3  a m b u l a t o r y a c h  u d z i e l o n o  ‘J k 0 8 2  p o r a d .  T o w a r z y s t w o  
l i c z y ł o  1 5 6  c z ł o n k ó w ,  m i a ł o  1 6 , 0 1 5  r b .  d o c h o d u ,  a  1 4 , 5 7 9  r b .  

w y d a t k ó w .
—  N i e d a w n o  z m a r ł y  p r ż ^ e s  T o w .  l e k a r s k i e g o  w  S i e d l c a c h ,  

D r  A n a s t a z y  S a w i c k i ,  z a p i s a ł  T o w a r z y s t w u  b o g a t ą  s w ą  b i b l i o ­
t e k ę  i z n a k o m i c i e  u p o s a ż o n ą  p r a c ó k y n i ę  p r y w a t n ą .

F o /u a i t .  ) S t o w a r z y s z e n j ę  z a w o d o w e  l e k a r z y  m .  P o z n a n i a
1 o b u  p o w i a t ó w  p o z n a ń s k i c h  z a w i ą z a ł o  s i ę  V l » l 9 0 8 .  Z a r z ą d  

j ^ a f a d a  s i ę  w e d ł u g  ‘s t a t u t u  z  6 l e k a r ą y  P o l a k ó w  i '6 N i e m c ó w ;  
p r z e w o d n i c z ą c y  Z a r z ą d u  n i e  m a  w  r a z i e  B j j i « i O Ś c i i y d q B 5 w  g ł o s u  
r o z s t r z y g a j ą c e g o .

Z  ró ż n y c h  s tro n . R o z p a t r y w a n i e  n i e k t ó r y c h  u t w o r ó w  b e ­
l e t r y s t y c z n y c h ,  ^ e s t a n o w i s k a  l e k a r s k i e g o ,  z a g r a n i c ą  b a r d z o  c z ę s t e ,  
j e ^ t  u  n a s  j e s z c z e  n o w o ś c i ą .  A  p r z e c i e ż ,  j a k  s ł u s z n i e  p o d n o s i  E .  B .  
w  » A t e n e u m  p o i s j f l e m  J j Z .  6) » p r z y  o c e n i e  l i t e r a c k o - n a u k o w e j

p e w n g ^ ć Ł z e r e g u  u l w ' o r ó w  p i ś m i e n n i c z y c h ,  u d z i a ł  l e k a r z a ,  j e s t  t a k  
s a m o  n i e o d z o w n y ,  j a k  s t a ł  s i ę  n i e o d z o w n y  w  w i e l u  d z i e d z i n a c h  
ż y c i a  p u b l i c z n e g o * .  O p r ó c z  p r a c y  D r  M a z u r k i e w i c z a  o  T o w i a ń -  
s k i m  i  w y w o ł a n y c h  p r z e z  n i ą  o c e n  k r y t y c z n y c h  ( D r  R y c h l i ń s k i ę f o  
i i n . )  p r a w d ę  n i c  w  t y m  z a k r ę J J l e  u  n a s  . - s i ę  n i e  u k a z u j e .  O w e n i e  
o g ł o s i ł o  » A t e n e u m  p o l s k i e *  $ Z .  6)  d w a  s z k i c e  k r y t y c z n e :  j e d e n  
p .  M e r w i n a  p  t .  » C h o r z y  p o « d « ,  o p a r t y  n a  r o z p r a w a c h  S ę g a -  
l o f f a  o  D o s t o j e w s k i m  , B U j s t e i n a  o  G r a b b e m ,  R a h m e r a  o  S t r i n d -  
b e r g u ;  d r u g i  p r z e z  E .  B .  p .  t .  » P o l s l « t  l i t e r a t u r a  p s y c h o p a t y ­
c z n a *  z a j m u j e  s i ę  u t w o r a m i  p s y c h o p a t ó w  i d o t y c z ą c y m i  t e g o  
p r z e d m i o t u  p l a c a m i  p . j f e d n s t a  I n i P l e k a r z a )  i D r  A .  M i k u l s k i e g o .

— S j p V  u z n a n i u  w i ^ k i c h  z a s ł u g ,  p o E ż o n y c h  p r z e z  D r  K a z i ­
m i e r z a  S a k o w i c z a  z  B i a ł e j  ‘C e r k w i  w  c i ą g u  4 0  l a t  p r a c y  l e ­
k a r s k i e j  i  s p o ł e c z n e j ,  k i j o w s k i e  p o l s k i ą  T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  
u c h w a l i ł o  m i a n o w a ć  g o  c z ł o n k i e m  h o n o r o w y m  T o w a r z y s t w a * .  
2 9 .  c z e r v , ' c a  d e l e g a c y a  T o w .  z  p r e z e s e m  D r  R u m s z e w i c ź ę m  h a  
c z e l e  w r ę c z y ł a '  D r  K .  S a k o w i c z o w i  d y p l o m  c z ł o n k a  h o n o r o w e g o .

—  W y d z i a ł  M a j o w y  c z e s k i  p r z e z n a c z y ł  d l a  u c z c z e n i a  j u ­
b i l e u s z u  c e ą r f r s k i e g o  m i l i o n  k o r o n  n a  z a k ł a d y  i e c z n i c z d  d l a  d z i e c i  
z o ł z o w a f y c h ,  a  d r u g i  m i l i o n  n a  z a k ł a d y  d l a  d z i e c i  u m y s ł o w o  u p o ­
ś l e d z o n y c h .

—  O b o w i ą z e k  d o n o s z e n i a  o  k a ż d y m  p r z y p a d k u  g r u ź l i c y  
w p r o w a d z o n o  w  p i .  N .  Y o r k u 1; u r z ą d  l f c k a r s k i  w y k o n y w a  w  p r z y ­
p a d k a c h  - w ą t p l i w y c h  b e z p ł a t n i e  b a d a n i e  p l w o c i n , a  m i e s z k a n i a  
p o  z m a r ł y c h  s u c h o t n i k a c h  o d k a ż a .  ( » M e d .  i K r o n .  l e k . «  2 7 ) .

S p r o s t o w a n i e .  W  N r  2 6  » P f 3j j g l ą d u *  n a  s t r .  3 6 1 ,  s z p a l t a  
2 , w i e r s z  0> o d  g ó r y ,  z a m i a s t  » e n i e d o l ę ż n i e n i a  p o r a ź n e g 5 «  m a  b y &  
» z n i e d o ł ę ż ‘n i e n i a  p r z e d w c z e s  n e g o « .

R e d a k t o r  o d p o w ć % 3 z i a l n y :

Prof. dr S ta n is ła w  C ie c h a n o w sk i .

W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  c z ło n k ó w  Z n ią ź k u  k r a jo w e g o  
le k a r z y  w  (J a lic y i i W .  K s . K r a k o w s k ie m ,  k t ó r e  w  d n i u
2 7 .  c j z ę r w c a  d o  s k u t k u  n i e  d o s z ł o ,  o d b ę d z i e  ‘ s i ę *  b e z  W z g l ę d u  n a  
k o m p l e t  w e K c z w lir te k  d n ia  16. l ip c a  b . r .  o g o d z . 6 w ie ­
czo re m  w  R o n in  le k a r s k im  w  K r a k o w ie .

Z e  w z g l ę d u  n a  w i e l k ą  d o n i o s ł o ś ć  s p r a w ,  n a  p o r z ą d k u  d z i e n ­
n y m  m n i e g z i c z o f i y c h , W y d z i a ł  u p r a s z a  S g ą n .  K o l e g ó w  o  n i e z a ­
w o d n e  p r z y b y c i e ,  j a k  r ó w n i e ż  o  j a k  n a j r y c h l e j s z e  n a d e s ł a n i e  
d w a l a r a c y i  p r z y s t ą p i e n i a ,  o  i l e  n i e  z o s t a ł a  n a d e s ł a n a .

W o d a  K r o ś c i e ń s k a
ze zdroju S t e f a n a

z n a n a  p o w s z e c h n ie  z e  s k u t e c z n e g o  d z ia ła n ia  i p r z y je m n e g o  sm a k u , z a s t ę p u je  w  z u p e ł­

n o ś c i te g o  r o d z a ju  o b c o k r a jo w e  s z c z a w y .  2 1 8

—  — -  P f l S M
 ________  ifilśiUifepgZgl I

N a jle p s z e  s k u tk i w  n ie ży ta c h  źo ta d k a  i p ę c h e rz a , ja k o te ż  d ró g  
o d d e c h o w y c h .

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen - Unternehmung Krondorf bei 
Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dla G alicy i i B ukow iny: 

K rakó .r. Grodzka 4 8 , Lw ów , Sykstnaka S I .

NIEMIROW. 2 8 5 NIEMIROW.

ZAKŁAD KĄPIELOWY
Ź r ó d ł a  s i a r ę z ^ i p o -  J s j p l a o -  a l k a l i c z n e ;  z b a d a n y  p r z e z  D r a  B .  

I » A - d ) Z R S r Ź E  W S  K  I  p r o f .  c h e m i i  U n i w .  l w o w s k i e g o

i1 K .  K L I N G A  a s y s t ,  i n s t y t f u t u  c l i e m i i  W e  L w o w i e ,  

znatomjcTe is m  choroby skórne, reum atyzm  a rtry ty zm , skrofu ły , choroby nerw ow e.
Wi n mi t i A m p o ł o ż o n y  w apel l a s ó w  s z p i l k o w y c h ,  m a  p i ę -  

itlCiUilUii k n e  o k o l i c e ,  z d r o w e  p o w i e t r z e .  K ą p i e l e  u r z ą ­

d z o n e  w  r .  1 9 0  7  p ^ j j j e z  f i r m ę  L .  N I T S C H  : S K A  w  K r a k o w i e .  

v r a d ł ' u g  n a j n o w s z y c h  m e t o d .  M i e s z k a n i a  w i ę k s z e  i  m n i e j s z e  

p o  c e n a c h  b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h .  O t w a r c i e  s e z ó n u  2 0  m a j ^
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C  o  I ł  a w o  li N ietru jący środek do lecz e ­
n ia  r a n  (proszek, kołacz.y- 
k i, przepłukiwania). Z po­

wodu braku d ziałan ia drażniącego, zupełnie bezpiecznego i niebo- 
Iesnego stosowania je st collargoi w skazany do leczenia z a k a ź n y c h  
c h o ró b  oczu, w i e w i ó r a ,  n ie ż y tu  p ę c h e rz a .  Bardzo skuteczny 
i często wypróbowany, przy w szystkich zakażeniach ogólnych i  m iej­

scowych n a  tle gonokoków.

X  e r  o f  o r  m d o p r o w  a  d z a 
w rz ó d  g o le n i ,  także z a ­
s t a r z a ł e  p r z y p a d k i ,

szybko do wyleczenia i pokrycia naskórkiem , usuwa wydzielinę, uspo­
k a ja  bóle i drażniące swędzenie. Przy w y p r y s k a c h  są c z ą c y c h  działa 
bezwzględnie niedrażniacy xeroform  silnie w ysuszają co i  odwaniająco.

(JDwugarbnik bismutu). Bar- 
f f l  dzo skuteczny, wygodny do

zażyw ania, tani le k  Ścią-

<8 >W |»ł « .  M tst

m B f r n s m

g a ją c y  je l i ta?  łączący działanie bism utu i tanniny. D z ia ła  ta n i  
g dz ie  in n e  ś r o d k i  z a w o d z ą .

ammonium ichthynatum H eyden, chemi­
cznie identyczny z ichthyolem  bardzo tani.Ichthynat,

P r ó b k i  i p i ś m i e n n i c t w o  r o z s y ł a ;  2c

Chemische Fabrik von Heyden, Radebeul-Drezno.

SWOSZOWICE
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Dr J O Z E F  B O G D A N I K ,
E. PRYMAPYUSZ SZPITALA KRAJOW EGO.

S M F  H f F I P i e S P f f l T  
e u r o p .  D r . K M

z a w ie ra  w  j e d n e j  łyżeo zęę  ż e la za  0 0 6 ,  w a p i r a  0 1 0 .  
po tasu  006 , stjćlu 0 0 6 , c h in in y  0005  i strve.hii>y 
0 '00005, so le  k w a s u  fos fo row ego  i o d p o w ie d n io  do 

f a r m a k o p e i  U n i t .  St.

5. Hypophosphit comp. Dr. Egger
j e s t  d z ie ln y m  ś r o d k ie m  w  p r z y p a d k a c h  niedokrewno- 
ści,  neurastenii,  rozmaitych schorzeniach narządu 
nerwowego, w  krzywicy, zołzach j e s t  n ie o c e u io n em  to  
nicum d la  ozdrowieńców; b y w a  też  p o d a w a n y  w  p ie r ­
w sz o rz ę d n y c h  k l in ik a c h ,  j a k  w  k l in ic e  R a d c y  dw o ru  
prof .  K ra f f t -E b in g a ,  prof .  F e ls e r r e i c h a ,  prof. F iu g e r a .  
p r o f  M raó ek a ,  prof. J e n d r a s ik a ,  prof .  R o s th o r n a  i t. d.

f p n o .  za  j e d n ą  500- g r a m o w ą  f laszkę  4 k o ro n  80 hal. 
vjVI1U. za  j e d n ą  250- g r a m o w ą  flaszkę  2 k o r o n y  40 hal.

d la  G a l ic y i  w sch o d n ie j  
w  a p te c e  P io t r a  M iko ­

la s c h a  w e  L w o w ie  —  d la  G a l ic y i  z a c h o d n ie j  w  ap tece  
K o n s ta n te g o  W is z n ie w s k ie g o  w  K ra k o w ie .

G łó w n y  s k ła d :

i & a G ł ó w n y  s k ł a d  i w y r ó b

A pteka „Reichspalatin"
Budapeszt ,  VI, Weitzner  Bo lev ard  17.

-  II ! ■ ■ ■  I W

| Krewel & Co. Fabryka chem., Koln a. Rh. f
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MITIN m a ®c b n a d a )ą p y  s ię  z n a k o m ic ie  do  w s z e lk i c h  lek .  i f a r m a c .  celów, o b o ję tn y ,  bez
w o n i ,  t r w a ły ,  u l e g a j ą c y  ła tw o  w e s s a n iu ,  m ie s z a j ą c y  się ła tw o  ze s t a ły m i  i p ły n n y m i  le k a m i.

Mitin C -ś m e
doskonały środek przeciw chro­

powatej i popękanej skórze.

Frost-

Mitin. purum
nadaje się najlepiej do sporzą­
dzania w szystkich maści i past. I

Mitin. m ercuria le
maść rtęciowa łatw o u legająca 
wessaniu. R u rk i szklano z gra- 

wirowanym  korkiem.

M itin-Paste
barw y s k ó r y ,  d o  p o k r y w a n i a  
i  o c h r o n y  p o d r a ż n i o n e j ,  z a p a ­

l e n i u  u l e g ł e j  s k ó r y .

M i t i n
u s p o k o j ą  s w ę d z e n i e  p r z y  w s z e l k i c h  o d m r o ż e n i a c h .

L ichtschu tzcrem e
d o  o c h r o n y  r j r z e d  p i e g a m i  e t c .

Puder mitinowy Mitinowy puder dla dzieci Mydło miii nowe
D r a  B e r g  m a n n a  p r z e t w o r y  d o  ż u c i a :

K o łac zy k i g a rd la n e  do  żu c ia  p rzeciw  napaleniem  i n ieży tom  gard ła , po łyku  i  t. d, — Ż o łą d k o w e  k o ła c z y k i do żu c ia  przeciw  gnieceniu vr żo łądku, kw asom  żo­
łądkow ym , zgadze i  t .  d. — K o laczy k l do  żuc ia  przeciw  p u c h lin ie  w o d n e j i  przeciw  o ty ło ś c i.  — K ola do  ż u c ia , w zm acnia, odśw ieża przy  w szelkich w ysiłkach  cielesnych.

S A P E N E - K R E W E L
p ł y n n e  m y d ł a ,  u l e g a j ą c e  ł a t w o  w e s s a n i u ,  z u p e ł n i e  n l e d r a i n i ą c e .  d o  l e c z e n i a  p r z e z  s k ó r ę .

9 i 3b  Jod-S apen
3, 6, 10, 20 i  35%. 

Ic h ty o l-S a p e n
io°/ggf •

S a l i z y l ’ S a p e n
10 i 20%

uśmierza s z y b k o  b ó l  p r z y  w s z e lk i c h  c i e r ­
p i e n i a c h  r e u m a ty c z n y c h .

F o rm a iin -S a p e n  
5 i 10%  

C re o s o t-C a m p h e r  
Sapen  10%.

P erhydro low a woda do ust
według prof. Dra Komora

chem icznie trw a ły , czysty 3%  nad tlenek  w odoru.
Bezwuglgdnle n ieszkod'iw a d la zębów i całego organizm u. D zia ła  silnie odkażająco, 

odw ania jąeo  i przez oddaw anie tlen u  czyści m echanicznie.

„Sch m erz lo s"
Sztuckec faum akolog. w edług  D ra M. C rcm era do usypiania m orfinowo-skopo** 

Iam iilo w e g o . — Szczcg. w połoinictwl#.
P r/y  pomocy tego sztućca może i- k*rz rozr-zyny potrzebne de wstrzykiwania be* 

zarzutu  w m  sporządzać.

t

I £
i*

w "11...’. , .  ’ , na Austro-Węgry: fllte k. k. Feldapotheke Wien I. Stephansplatz 8. Jk
Piśmiennictwo do rozporządzenia!

11538855
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Spis le k a r z y  ordynujących
Ogłoszeń

I. Zdrój o wis
Iwonicz.

Dr L n b r y S z e w s k i  A .,  1)im cbiruv g ii , l e k a r z  z a k ła d o w y  
(o rd  od JO czeuweti;).

D r  T u r z a ń s k i  G r z e g o r z  .J a r o s ła w ,  B a z a r  o b o k  poczty .

w miejscach kąpielowych.
ie pła.ne. (Naśladownictwo zas(rze-żonS).

ka krajowe:
Rym anów.

D r  B i e l e c k i  I g n a c y ,  l e k a r z  o k rę g e w y .
D r  R e g i e c  J a n .

Szczawnica.
- D r  G ó r s k i  K s a w e r y ,  b. l e k a r z  z a k ł a d o w y  (z im ą  w  Abacyi). 

D r  L la m m e r sc l i la g  R u d o l f ,  (D om
D r  K o ł a c z k o w s k i  ,T., z a k ła d  w o d o le c z n ic z y  „ M ie d z iu ś “ . 
D r  S z u m o w s k i ,  O b o k  z d ro ju  J b z e f i n y

Kosów.
D r  T a r n a w s k i  A . ,  (za K o ło n iy ją ) .  L e c z n ic a  w ła sn a .

K rynica.
D r  L e re l ia  M a k s y m i l ia n ,  („D onie łf(  S z w a j c a r s k i 11). 
Ł)r D ę b ic k i  K l e m e n s ,  ( „ P o d  de lea rem ) .
D r  L e w i c k i  S t a n i s ł a w ,  W illa ,  „ p o ł L T r ą b k ą k

T ruskaw iee .
D r  K i z \  ż a n o w s k i  E m u .,  r a d c a  J§es.,  l e k a r z  z a k ła d o w y .  
D r  P e l c z a r  Z e n o n .
D r  Pra"s'chi! T ad .,  l e k a r z  zak ła d . ,  b. a sy s t .  Un., sek . szp. lw o w .

Rabka.
D r  C h o l e w i c z  F r .
D r  S u p i r s k i  E . ,  l e k a r z  z a k ła d o w y .

U. Zdrojowisko
Bad Nauheim.

b r  L e w i ń s k i ,  Filnfteris tr .  14 .

Żegiestów.
D r P i o t r o w s k i  T y m o t e u s z ,  l e k a r z  z a k ła d o w y .

\  zagraniczne:
Franzensbad.

D r  S t e in s b o r g ,  z a k ła d  i p e n s y o n a t  leczn .  w e  w ładne j willi.

Baden.
D r  K tim m e r l i i ig  H e n r y k ,  l e k a r z  zd rJp U v y ,  R e rm g a s se  3.

Gleichenberg.
B r  B n l i k o w s k i  S tn n . ,  r a d c a  ęes.,j (,Villa „ H o l b n g e r “ V II .) .

Bad Hall (Austrya górna).
D r  E Y n e r s t e i n  L e o n ,  b. a s^ s t .  I l n iw .  lw ow . ( „ V i l l a  S d l l r a d l “).

Kissingen.
D r  C h ł a p o w s k i ,  r a d c a  s a n i t a r n y .  P r i n z r e g e n t e n s t r .  1 (pens.).

Cieplice trenczyńskie .
D r  F i l i p k i e w i c z <5!, l e k a r z  z a k ła d o w y .
D r  W o lir  F r a n c i s z e k ,  l e k a r z  z a k ła d o w a ,* *

Karlsbad.
P re f .  D r  B i e r n a c k i ,  A lte  W iese ,  H a n s  „ N iz z a K

M a r ie n b a d
Dr Zdzisław Szczepański
e l e w  r z ą d o w y  k i t  n i  k i  l e k a r s k i e j  P r o f .  D r  A .  

G l u z i ń s k i e g o  w e  L w o w i e

ordynuje jak w roku ubiegłym Haus 
„Schiller".

Swoszowice.
Z d r ó j  s i a r c z a n y  i z a k ł a d  k ą p i e l o w y .

S t a c y a  kole i  ż e l a z n e j ,  8  k i l o m e t r ó w  od  K r a k o w a .
W szystk ie  budynki, tak. ła z ien k i ja k  dom y m ieszkalne grun tow nie odnow ione, 

pa rk  osznszony. Ilostanracya i ku ch n ia  pod ścisłym  nadzorem  lekarsk im .
Ś r o d k i  l e k a r s k i e :  K ąpiele siarczaue, k ąp ie le  borow inow e, k ąp ie le  z doda­

tk iem  kw asu  w ęglow ego, picie w ód siarczany  eh i  innych n a tu ra lnych  i sztucznych.
W s k a z a n i a :  Gościec m ięśni i staw ów , w ypociny , p rzew lekle obrzęki bolesne 

po zw ichnięciach  lub z łam aniach . C horoby kobiece. Zołzy i g ru ź lica  kości. K iła  w  pó ­
źnych okresach . Z a tru c ia  rtęc ią  lub  ołow iem . Choroby skórne.

P ociąg i kole i żelaznej przybyw ają  siedm  razy  z K rakow a 1 ty leż razy  z K alw a- 
ry  i j prócz tego u trzy m u ją  kom un i kacy  e z K rakow em  om nibusy.

Ceny m ieszkań od 1—4 K or. dziennie. 304 
K ąpie le  siarc.zane 1’—, l -50, i 2 m— K orony.
K ąpie l borow inow a c&ła, w raz  z oczyszczającą 4 K orony, częściow a 1—2 K oron. 

L e k a r z  z a k ł a d o w y  D r  J Ó Z E F  B O G D A N I K .

W s z e l k i c h  w y j a ś n i e ń  u d z i e l a  Z A R Z Ą D  Z D R O J O W Y .
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ZAKŁAD ROENTGENA
W yŁA C Z N IE  DLA CELÓW  LE C ZN IC ZYC H

Dra Zygmunta STEUERMARKA
KRAKÓW, UL. STA RO W IŚL N A  1. 328

Wskazania do leczenia promieniami Roentgena stanow ląi

1) Choroby skórne: eczema, psoiriasis, acne, favus,  tricho-  
phytiasis, syc o s is ,  lupus vulgaris i t. d. 

2) N ow otw ory: epitheliomata, carcinomata, sarcom ata, fl- 
bromyomata uteri. 

3) Gruźlica kości i gruczołów.
4 )  Choroby krwi i tkanek lim fatycznych: leucaemia, pseu-  

doleukaemia i t. d.
5) Choroba Basedowa, struma, hypertrophia prostatae.

Dra Czopa Zygm unta
W  Ja w o rzu  (Śląsk a.) stale od r. 1895 ord.

Pensuonai i zakład leczniczy
fizykaln . d yetet .  h y d r o p a ty cz n y .  K ąp ie le  b o io w in o w e ,  

C 0 2. s o l a n k o w e  etc .  in h a la c y e .  298

Ouo vadis w kissingen
Dra LUDW1GSTRASSE 16

Z A K Ł A D  
L E C Z N I C Z Y

( S A N A T O R Y U M  
1 Z A K Ł A D  D Y E T K T Y -

W  O D  O  L E C Z N I C Z Y ) .  J. MACIEJEWSKIEGO ( B A W A R I A ) .
D la chorób w ew nętrznych  (spec. żo łądka, k iszek , serca , naczyń, w ym iany  m atery i) n e r ­
w ow ych i kobiecych, o tw arty  od 1 m arca do 31 li.-Uopada. N ajnow sze u rządzen ia  leczni­
cze d la  bil In en- hydro- i e lek tro terap ii, leczenie św ia tłem  i m asażem . K uchn ia  dye te ty­
czna indy  w. U rządzenie now oczesne, s łużba  po lska . C ena za  pokój, z p ensyą  i usługą  
od 11 do ió  Kor. dziennie. Z  ś rodków  leczniczych i kuchni dyetetycznej zak ładu  m ogą 

ko izystaó  także m oi pacyenci m ieszkający  poza zak ładem . 307

W c z e s n e  z g ł o s z e n i a  s z c z e g ó l n i e  w  g ł ó w n y m  s e z o n i e  p o ż ą d a n e .

Z A K O P A N E
SANATORYUM

Dra H A W HANKA 390
DLA C H O R Y C H  NA PŁUCA.
Leczenie  k l im atyczn o-dyetetyczne .  - 
Hygieniczne urządzenie. — K o m f o r t ,
Centra lne  ogrzewanie .  — Kanal izacya .  w o d o ­
ciąg ze z imną i g o r ą c ą  w o d ą  — Kąpie le  itp. — 

C e n y  od 1 0 1/2 Kor. dziennie.
P r o s p e k t y  n a  ż ą d a n i e .  P r o s p e k t y  n a  ż ą d a n i e .

Kierow nik  L. Dr C zap lick i.

L A B O R A T O R Y U M  C H E M IC Z N O -F A R M A C E U T Y C Z N E
EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu koło Tarnowa

p o l e c a  w y r o b y  w ł a s n e :  2 0 8

FerrophospfrŁt (Syr. ferr. mangan, hypophosphor. comp.)
w d z ia ła ln o śc i id en tyczn y  z S y rr. F e llo w a . D ra  E gg era  Itp .

N ieocen ion y  ja k o  to n icu m  w  p r z y p a d k a c h  n i e d o k r e w n o ś c i ,  w  c i e r p i e n i a c h  n a r z ą d u  
n e r w o w e g o ,  k r z y w i c y ,  n e u r a s t e n i i  i t p .  Z a w i e r a :  ż e l a z o ,  m a n g a n ,  w a p i e ń ,  p o t a s ,  c h i n i n ę ,  
f o s f o r ,  s t r y c h n i n ę ,  k w a s  i s o l e  h y p o f o s f o r o w e  r o z p u s z c z o n e  w  s y r u p i e .  S k ł a d  c h e m i ­
c z n y  p o d a n y  n a  k a ż d e j  f l a s z c e .  F e p o p h o s p h a t  M A T U L I  w y d a j e  s i ę  j e d y n i e ' '  w  a p t e ­
k a c h  n a  p r z e p i s  l e k a r s k i .  C e n a  z a  f l a k o n  K o r .  2 .  S p o s ó b  u ż y c i a :  2 — 3  r a z y  d z i e n n i e  
ł y ż e c z k ę  o d  k a w y  w  >/ i  s z k l a n k i  w o d y .  —  D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .

Sapomenthol. (Maść Sapomentholowa).
Z a w i e r a  c i a ł a  l o t n e  j a k :  o l e j k i  e t e r y c z n e ,  k a m f o r ę ,  a m o n i a k ,  a l k o h o l ,  m e n t o l ,  i t p . ,  
k t ó r e  p L z e t r a w i a n e  n a  g o r ą c o  w  m a s z y n a c h  p a r o w y c h  z  m y d ł e m ,  d a j ą  j e d n o l i t ą  m a s ę ,  
i a t w o  d o k ł a d n i e  w e t r z e ć  s i ę  d a j ą c ą .  W  u ż y c i u  p r z y j e m n y ,  o  m i ł e j  w o n i .  D z ia ła  zn a ­
k o m ic ie  w  bólach  re u m atyczn ych  ró żn ych  p o s tac i, s p e c y a l n i e  w  r e u m a t y z m i e  m i ę ­
ś n i o w y m ,  l u m b a g o ,  i s c h i a s ,  n e r w o b ó l a c h  i t p .  W  d z i a ł a n i u  s z y b k i  i  c z ę s t o  p e w n y  n a ­
w e t  w  w y p a d k a c h ,  g d y  i n n e  l e k i  s k u t k u  n i e  w y w i e r a ł y .  S k u t e c z n o ś ć  S a p o m e n t h o l u  
s t w i e r d z a j ą  l i c z n e  p o ś w i a d c z e n i a  l e k a r s k i e ,  j a k o t e ż  b a d a n i a ,  c z y n i o n e  n a  k l i n i c e  w i e ­
d e ń s k i e j  n a  o d d z i e l a  I I I .  S p o s ó b  u ż y c i a :  O d p o w i e d n i e  c z ę ś c i  c i a ł a  n a c i e r a  s i ę  s i l n i e ,  p o ­
c z e m  O Y i j a  t a k o w e  w a t ą  l u b  f l a n e l ą .  —  D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h ,  p o  c e n i e  z a  
m a ł y  s ł o i k  K o r .  1 - 4 0 ,  z a  d u ż y  K o r .  6. T y l k o  w  o r y g i n a l n y c h  s ł o i k a c h .  D o z w o l o n y  w  c e ­
s a r s t w i e  r o s y j s k i e m  p r z e z  z a t w i e r d z e n i e  R a d y  L e k .  i  M i n .  s p r a w .  w ew n. w  P e t e r s b u r g u .

Stomachin (Cognac chinae).
J e s t  c z y s t y m  w y c i ą g i e m  k o r y  c h i n o w e j  k r ó l e w s k i e j  i  g o r z k i c h  k o r z e n i  na k o n i a k u  
f r a n c u s k i m .  W y b o rn e  ja k o  ,,S to m a c h ic u m “ . D z i a ł a  w z m a c n i a j ą c o ,  u ł a t w i a  t r a w i e n i e ,  
p o d n i e c a  i  z w i ę k s z a  a p e t y t ,  w z m a c n i a ,  d z i a ł a j ą c  s z y b k o .  P r z y  „ H y p e r e m e n s i s  g r a v i -  
d a r u m “  w y w i e r a  z b a w i e n n e  s k u t k i ,  w s t r z y m u j ą c  w y m i o t y  i n u d n o ś c i .  D l a  c i e r p i ą c y c h  
n a  p ł u c a ,  s p e c y a l n y  c u m  a c i d .  . c y n a m i l i c o ,  a  t o :  0  3 5  w  2 0 0  g r a m a c h .  S p o s ó b  u ż y o i a :
B e z p o ś r e d n i o  p r z e d  j e d z e n i e m  k i e l i s z e k .  C e n a  m a l e j  f l a s z k i  K o r .  2 ,  w i ę k s z e j  K o r .  4 .

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .
U p rasza  się celem  o trz y m a n ia  w y ro b u  w ła ś c iw e g o , p rzep isu jąc  u żyw a ć  zaw sze  

fo rm u łk i:  o r y g i n a ł  M a t u l a .  N a z w y ,  m a r k a  o c h r o n n a  i o p a k o w a n i e  p r a w n i e  z a s t r z e ż o n e .  B r o s z u r y  i próbki dla P a n ó w  L e k a r z y  
g r a t i s  i  f r a n c o ,  p r z e s y ł a  Laboratoryum  i  F ab ryka  przetw orów  farm aceutycznych E U G E N I U S Z A  M A T U L I  w  Radom yślu kolo Tarnow a.
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Rossel, Schwarz 8 Co. Wiesbaden 25.
Fabryka leczniczo-gim nastycznych i ortopedycznych przyrządów.

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów systemu Dra Herza, 

Wiedeń, 135

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów, systemu Dra G. Zan- 

dera, Stockholm.

Przyrządy pendułowe
W yłączny w yrób elektrycznych przyrządów do grzan ia go ­
rącem powietrzem , system u Dra T yrnauera w  Karlsbadzie.

P ie rw s z o rz ę d n y  w y ró b  II P iś m ie n n ic tw o  I o fe r ty  
z u a le k o  id ą c ą  g w a ra n c y ą . || b e z p ła tn ie  i o p la tn ie .
N ajlepsze k ra j. i obeokra j. polecenia. P a te n ty  w e w szystk ich  p a ń s 'w . kn lfu r.

H  z  u’ ai N ajlej

P o le c o n e  p rzez  Ś w ie t n e  T o w .  le k a r sk ie  k r a k o w s k ie .
Z  p o m i ę d z y  d z i ś  z n a n y c h  p r z f f t w o r ó w  ż e l a z i s t y c l l  
j e s t  o a j f ą t w i e j  s t r a w n y m  i  n i e  p s u j p s y m  z ę b y  j o d k i e m

LIQU0R MANGANO FERRI P E P iG N A T I
s k ł a d u  0 ' 6 0 ° / 0 F e  i  0 • 1 0 °/0 M n  w y r o b u  2 0 3

Aptekarza D. MATULI w Podgórzu (Kraków).
P o l e c a n y  j a k u  ś y o d e k  l e k k o y r t r a w n y ,  p o b u d z a j ą c y  a p e ­
t y t ' ,  w  b ł ę d n i c y ,  b r a k u  k r w i ,  m S i - l a r y i ,  z d ł z a c h ,  w  k o b i e ­

c y c h  i  n e r w o w y c h  s ł a b o ś c i a c h .

S p o s ó b  u ż y c i a :  D z i e C i o f n  d o  l a l  12 d a j e  s i ę  2 r a z y  d n i a  
p o  ł y ż ą e  o d  k a w y  z  m l e k i e m ;  o s o b y  d o r o s ł e  u ż y w a j ą  

2 — 3  r a z y  d n i a  p o  ł y ż c e  s t o ł o w e j .

N a  sk ład z ie  w  k a żd e j w ię k sze j aptece. Cena 2 lv 4 0  li.

W y r ó b  k r a j o w y .  —  D w i e * - f l a s z k i  w y s y ł a m  f r a < i ę o »

11 lipca 1908.

Lecznica chirurgiczna 
Dra JANA GAWLIKA

W Z f tK O P A N E M  

przy  u l icy  „ N A  R ^ N E K "  L. 11.
OTW ARTĄ C n t y  ROK. 231

Saia operacyjna urząd zona według wymagań 
obecnej doby. — Pokoje dla chorych stałych. 
Wodociąg zimnej i gorącej wody. — Łazienka.

Basler Chemisclie Fabrjk, Basel (Sch*eiz).
A dres dla N iem iec 1 A ustro-W ęgiers

L E O P O L D S H Ó H E  (Baden).
najszybszy i najpew niejszy środek p r z e ­
ciw gorączkow y i znieczulający, szcze­
gólniej p rzy  rw ie  kulszowę1 1 wszystkich  
postaciach bólu g łow y.

\ T i  O f f i r i T I  zaatępuje najlepiej jodoform , bez z a -  
■ I w l U l  1 1 1  pachu i daje się w y ja ław iać .

K r y o f t n

F e rra to g e n  
S u lfu ro l

(nuklein żelaza), nie ulega działa  
niu soku zo łądkow egj, nie spra­
w ia  dolegliwości żołądkowych.

zastępuje zupełnie am m onium  sulfo- 
ichtyolicum .

85
P iśm ie n n ic tw o  i prób ki,  

ja k o te ż  w s z e lk ie  w y ja ś n ie n ia  d o  ro z p orząd zen ia .

„ H Y G E A “  CHEM.-FARM. LABORATORYUM M.  Z A H R A D N I K ,  APTEKARZ. Z Ł O C Z Ó W .

Dziurkowane pastylki snbiimatowe „ Z a HRADN!K“ .Kapsułki lecznicze „ H V G L A “
g m ie  przes Tow. lekarskie krakowskie za  n a jG p sz e  i n a jta ń sz e
w p u d e łk a c h  o r y g i n a ln y c h  po 50 i 100 szt., o z n a c z o n y c h  
s ta łem i ce n a m i,  n a p e łn i a n e :  bals. k o p a iw o w y in ,  k re o s o ta -  
lem  ( „ H e y d e n “ ), d u o ta le m  ( „ H e y d e n u), k re o s o te m ,  g ono- 
ro lem , g w a j a k o l e m ,  b r o m k ie m  k a m f o ry ,  ic h ty o le m ,  liba- 
no lem , m e n to le m ,  m o r rh u o le m ,  o le je m  r y c y n o w y m ,  o le j­
k ie m  s a n ta ło w y m ,  t e r p e n ty n o w y m ,  te rp in o le m ,  t r a n e m ,  w y ­
c iąg iem  paproc i ,  g r a n a t u  i s z a r u c h ą  i w . m n y m i  lek am i.

U W A G A : Aby uniknąć droższych, o wątpliw ej jak o ści i dawce 
wyrobów, uprasaam dodawać na receptach; „ fa b r ,  Z A H R A D N I K  iu  
acat. o rig “ .

P i ś m i e n n i c t w o  ii

Z a le tą  d z iu r k d w a n y c h  p a s t jn e k  j e s t :  bardzo łatwa  
rozpuszczalność, dokładność dawek i taniość.

P o w tó r n e  o f j e c z e n ie  k o m is y i  p r z e m y s lo w o - le k a r s k ie j .  
„S tw ie rd z o n o ,  że p a s t y lk i  d z i u r k o w a n e  ze s u b l im a te m  
M. Z A H R A D N I K .  A w y ró b  pod k a ż d y m  w z g lę d e m  z n a k o ­
m i ty ,  z n a le ź ć  p o w in n y  p o w sz e c h n e  zas to so w an ie  w  p r a k ty c e  
c h i r u rg ic z n e j  i po łożn iczej

202
P ro sz ę  p r z e p i s y w a ć  i ż ą d a ć l t y i k o :

Pastilli Sublimati perforati  „ Z A H R A D N I K 11.

p r ó b k i  n a  ż ą d a n i e .



11 lipca  1908. PR ZE G L Ą D  LEK A R SK I. N r 28

tiok  VI. 1 8 5 Rok VI.

j j GŁOS LEKARZY
Dwutygodnik, poświęcony sprawom za­
wodowym lekarskim, Jeontologii le­
karskiej i zagadniiniom z zakresu 
=  medycyny społecznej. :

W ychodzi we Lw ow ie pod redakeyą
D r a  S z c z e p a n a  M ik o ła js k ie g o .

Przedpłata roczna wraz z p rzS łfeą  po ztową: 6  koron =  6  maren =  3  ruble. 
Adycs, ijcdakcyi i administracj i : Lwów, ul. Śniadeckich, Nr. 6.

-WWW X I V  --wr^r- ^ f . '  <•»»> ,* i »  "^ w w  ‘« i »  ■ * ¥ *■  « i i > » » ■  « « r

 ̂ T  ̂ T T T T ¥  ¥  T ®  ̂  t

W  R e i c h e n h a l l
o rd . ja k  c o ro c z n ie 4 6

D r  W .  S a d o w s k i

SŁOWNIK LEKARSKI POLSKI
C e n a  w  A u s t r y i  2 0  k o r o n ,  p r z e s y ł k i ,  p o c z t o w ą  2 1  k o r o n .  W  N i e m ­
c z e c h  2 0  M a r e k ,  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  2 1  M a r e k .  W  W a r s z a w i e  

K b s .  8 ’ 5 0  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  R b s .  9 .  1 8 4
D o  n a b y c i a  w  A d m i n i s t r a c y i  „ P r z e g l ą d u  L e k a r s k i e g o "  K r a k ó w ,  
w  T o w .  l e k .  w  K r a k o w i e  i L w o w i e ,  i w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h ,

MARYÓWKA
SHHHTORYUM i ZHKŁHD  

WODOLECZNICZY
D ra Z A K R Z E W S K I E G O

POD LW OW EM. 292

P o  p o w ro c ie  z L id a  p r z y j m u j ę  c h o r y c h  ce le m  lec z e n ia  
w sze lk ieg o  r o d z a ju  c h o ró b  z w y k lu c z e n i e m  c h o r y c h  u m y -  

słowo, su c h o tn ik ó w ,  z a k a ź n y c h  i e p i l e p ty k ó w  

P r o s p e k ty  w y sy ła m  i w s z e lk ic h  w yjaśnień  udzielam  o d w r o ­
tnie. Dr Z A K R Z E W SK I, Tel.  5 7 2 .  L w ó w ,  14. M aryówka.

N O R M A L N E  WODY MINERALNE
W E D Ł U G  P R Z E P IS U

P r o f .  D r. W, J A W O R S K I E G O  w K R A K O W I E .
(N A U K A  O C H O R O B A C H  W E W N Ę T R Z N Y C H  T O M  III. P R O F . W. JA W O R S K I).

W yrabia Rządowo uprawniona fabryka W y r a b i a  R z ą d o w o  u p r a w n i o n a  f a b r y k a

K. RZĄGY i CKMDRSKIEGO w  KRAKOWIE, ul. św . Gertrudy 1 .4 . (T elef  Nr. 227).
a) W o d y  n o rm a ln e  z a w ie ra ją c e  s k ła d n ik i ty lk o  m in e ra ln e :

N r. Woda normalna hal. Nr. W o d a  n o rm a ln a hal

I Norm alna.................... . flaszka •U 1- 40 X II Jodowa słabsza . . . . f laszka % R 50
n Alkaliczna słabsza . . 9 30 X III Jodowa mocniejsza . v, 1. 50
m Alkaliczna mocniejsza * 71 9 35 XIV Bromowa słabsza . . % 1. 40
IV Słona słabsza . . . * » 35 XV Bromowa mocniejsza . % 1. 40
V Słona mocniejsza . . » 1) 40 XVI Ż e laz is ta .................... T) *u 1. 40
V I Alkaliczno-słona . . 30 XV II Arsenowa.................... • TI 1. 50

v n Glauberska mocniejsza * w Tl 40 XVIII Arsenowo-żelazista • n 50
V I I I Glauberska słabsza . w 1) 30 XIX Dyetetyezna . . . . n 3A 1. 40
I X Magnowa . . . . . 71 40 XX Kwaskowata . . . . • n 7 « 1. 30
X Wapniowa . . . . 7) 40 XXI Stołowa normalne . . n 3A 1. 30

X I Litow a......................... n 50
b) Wody norma ine zawierając e salicylany:

Nr. hal. Nr. hal.

xxn A. Aqua alcalina eff. mitior numerata 40 XXV D. Ziemna mocniejsza numerowana. 60
X X III B. Aqua alcalina eff. fortior . . 60 XXVI E. Aqua magnesiae eff. n u m e r a ta 40
XXIV 0 .  Ziemna słabsza  numerowana . . 40

H
N
N(

UJtfACA: D la odróżnienia, godłem wód normalnych jest na etykietach rysunek r y b y  ze strzałka. Dla uniknięcia po-
m yłek 2 wodami naśladowanemi, uprasza się do nazwy szczegółowej wody dodawać w yraz » n o rm a ln a «

J  i numer. Broszury podające skład i terapeutyczne stosowanie wód normalnych przesyłam y na żądanie franko.
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Inżynier LEONARD NITSCH i SPÓŁKA, Kraków, ul. Kolejowa IS
projektują i wykonują: 121

\ A / o H o r * i P ł  D * i  c**a  m 'a s t> g m i n ,  f o l w a r k ó w ,  f a b r y k ,  o g r o d ó w ,  g m a c h ó w  p u b l i -  
V V  U U U L l C l g l  c z n y c h ,  d o m ó w  p r y w a t n y c h  i t .  d  ........................... ..

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. Instalacye domowe z klozetami, łazienkami itd.

-ł- 1 \ Of ■ *7 o  t i r  o  v-\ i wszelkich  sy s t e m ó w  i w e n ty  lacy e. Łaźnie.
C I  I I I  C H I  1 C  Ł C  W  d l  1 1 “  M e c h a n i c z n e  p r a l n i e .  S u s z a r n i e  i t. d.

N ajlepsze referencye z dotychczas wykonanych ro b ó t .—  Kosztorysy bezpła tn ie .

Smaczny i łatwo znoszony środek.
P rz e z  sw ą z a w a n c ić  h e m o g lo b in y  i le c y t y n y  

działa pewnie 
p r z y  neurastenii, histeryi i chorobach ner- 
w [)wyeh, d a l e j  p r z y  podupadłem odżywieniu 

i krzywicy.
D a w k a  : d l a  R o s ł y c h  t r z y  r a z y  d z i e n n ie  1 ł y ż k a  s to ło w a ,
—   dla dzieci trzy razy dziennie 1  łyżeczka kawowa.

J a k o  napój śniadaniowy

dla n e r w o w o  c -e rp ią c y c h
p o l e c a  s ie  270 a

L E C I T O G E N
(K a k a o  le c y ty n o w e ).

1  pudełko oryginalne zaw iera obok czystego kakao 3,0 g. lecytyny.

W y r a b i a  w  A  u  s t r o i  W ę g r z e c h :

Mr. Camillo Raupenstrauch, emer. aptekarz 
W i e d e ń  II/l. C a s t e l l e z g a s s e  25.

KRAKÓW, UL. ZyBLIKIEWICZA 9 .  -  TEL. 7 9 6 .

ZAKŁAD ZANDERA
dla leczenia mechan.cznego.
LECZNICA CHIRURGICZNO" ORTOPEDYCZNA
O ryginalne ap a ra ty  Z andera. — G im nastyka lecznicza. —■ W yrób gorsetów , 
pasów  brzusznych, sztucznych kończyn i t. d. — Leczenie gorącem  pow ie­

trzem . — M ięsienie. — E lektryzow anie.

APARAT ROENTGENA -  SALA OPERACYJNA.
PO K O JE DLA CH O RYCH . 123

Z A K Ł A D  O T W A R T Y  o a  9 - 1 - e j  1 o d  4 - 6 - e j .  

D r M E R Z . Dr S T A S Z E W S K I. D r W flC H T E L .
■

U

„KRONIKA DENTYSTYCZNA"
M iesięcznik , p o ś w ię c o n y  w szy s tk im  ga łęz iom  
dentystyki, c h o r o b o m  jamy ustnej, o ra z  s p r a ­
w o m  z a w o d o w y m ,  w y c h o d z i  od  lipca r. b.

pod redaLcyą 186

Lekarza - dentysty  M. K R A K O W S K I E G O .
. .Kronika d e n t y s t y c z n a 11 wychodzi w początku każdego m iesiąca 
w zeszytach dużego formatu książkowego i zawiera: prace oryginalne, 
d z ia ł sprawozdawczy, spostrzeżenia kliniczne, wiadomości pomniejsze, 
nowe lek i i notatki lecznicze, nową literaturę, kronikę i sprawy zawodowe, 
listy do redakcyi i  t, d. P rzedp ła ta  wynosi w W arszawie rocznie 
6 rs . (z odnoszeniem ), w  Cesarstwie i zagranicą 6 rs. 50  k. Pronumero- 

w aś można i półrocznie.

Redakcya i hdm inistracya: Warszawa, Długa 47.
N a żąd«n ie  w ysy łam y n u m er okazowy.

POD ZŁOTĄ GWIAZDĄ \  *  /  PCD ZŁOTĄ GWIAZDA

SPIEKU  P O I Z I O T K  «V3flZD0‘

PICTKE MIKOLnSCiUH
w y r a b i a :  W 1  L W O W I E  w y r a b i a :

Syrup Sulfoguajakolowy i Syrup 
Sulfoguajakolowy z Kolą,

W  dzia ła ln o śc i zupełnie identyczny z S iro lin ą  firm y Hoffm ann L a  
R oche w edług  orzeczen ia K om isyi P rzem ysłow o-lekarsk ie j Tn- 
w arzystw f L ek arsk ieg o  we Lw ow ie. O 5 0 %  tań szy  od Slroliny.

Syrup Sulfoguajakolowy kosztuje 2 K. 
Syrup Sulfoguajakolowy z kolą kosztuje 2 ‘5 0  K.

W y d a j e  s i ę  t y l k o  n a  p r z e p i s  l e k a r s k i .

Poleca ustalonej sławy WINA LECZNICZE
przez Dra Karola Mikolascha pierwsze w Austryi w r. 1870 wprowadzone. 
W ino C hinow e, Chinowo - ż e la z is te , K ask aro w e, C ondurango, 
Borów kow e, R u m b arb aro w e, P ep sy n o w s, !o la , P ep toncw e, 

M a lag a , T okaj s ta ry , C ognac n ajlepszy . 210
Zaopatnone~aljstaml plei.. jzorsędnych powag lekarskich 1 naukowych.

Główny skład wszystkich specyfików krajów , i zagranicznych
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PRZEGLĄD LEKARSKI
L
O rgan urzędowy

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników  w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich

polskich w Kijowie i Chicago.
 -------

Redaktor główny: Prof. Dr S ta n isła w  Ciechanowski.

Ze s z p ita la  pow szechn eg o  w  Ś n ia ty n ie .

W sprawie operacyjnego leczenia pewnych 
postaci rozedmy płuc sposobem Freunda.

Podał

Dr F r a n c i sz e k  S lę k ,  dyrek to r szpitala.

Pół w ieku m ija od chw ili, w k tórej F f e u n d  w ystą­
pił z odm iennym i poglądam i w kw estyi pow staw ania nie­
k tórych spraw  chorobow ych płuc. Poglądy te, stw ierdzone 
d ługoletniem i badaniam i anatom icznopato logicznem i, nie 
znalazły odpow iedniego przyjęcia w s'wiecie naukow ym . 
W iększość autorów  przyjm ow ała i przyjm uje, że w skutek 
rozedm y płuc, pow stają zm iany klatki piersiowej w tórorzę- 
dnie, a znane jej zniekształtnienie jest zjawiskiem nastę- 
powem.

W  przeciw staw ieniu do tych pojęć i zapatryw ań, w y­
stąp ił F r e u n d  z teoryą nową, odm ienną, starając się u d o ­
w odnić, że p r z e c i w n i e  z m i a n y  w b u d ó w k s z t a ł ­
c i e  k l a t k i  p i e r s i o w e j  s ą  p i e r w o t n e ,  z a l e ż n e  o d  
c h o r o b o w y c h  z m i a n  w c h r z ą s t k a c h  ż e b r o w y c h ,  
k tó re  to  zm iany w chrząstkach albo w rodzone albo nabyte  
z biegiem  życia, są przyczyną pew nych chorób płucnych, 
a m ianowicie gruźlicy i rozedmy.

Ze zm iany te m ogą być w rodzone, to  popierają spo­
strzeżenia, dotyczące osobników  m łodych, u k tó rych  naw et 
w dzieciństw ie spotyka się czasem znam ienny kształt k latk i 
piersiowej (.habitus emphysematosus), k tóry  w rzeczywistości 
w iedzie do rozedm y w w ieku późniejszym .

F r e u n d  na podstaw ie swych badań  tw ierdzi, że 
te zm iany w chrząstkach polegają na rozwłóknieniu, na 
tw orzeniu się jam  i osadzaniu się złogów w apiennych. S ku t­
kiem  tych przeobrażeń, chrząstki żebrow e grubieją, pow ię­
kszają swą objętość, a*lebra i m ostek  wysuw ają na zewnątrz. 
Na przekroju  takie zm ienione chrząstki m ają barw ę b rudno 
żółtą, z pow odu złogów w apiennych , tracą  sprężystość, stają 
się tw arde i nie dają się tak  łatw o krajać, jak  praw idłow e. 
Zm iany opisane albo ograniczają się ty lko do niektórych 
chrząstek po jednej stronie k latk i p iersiow ej, albo pow oli 
zajm ują resztę tej strony, lub przechodzą i na drugą po­
łowę, Zmiany, zajm ujące obie połow y klatk i piersiowej spo­
tyka  .się w w ieku starszym , a w ystępują one w tedy prawie 
we w szystkich chrząstkach.

Spraw a chorobow a rozpoczyna się w edług F r e u n d a

od 2 . i 3 . chrząstk i żebrowej, i powoli przechodzi na inne 
i albo ogranicza się ty lko  do jednej połow y k la tk i piersio­
wej, w yw ołując pew ną asym etryę w jej kształcie, albo, jak  
w spom niałem  wyżej, zajm uj^u drugą połow ę klatki. W edług 
siedziby i sposobu rozw oju zm ian w chrząstkach rozróżnia 
F r e u n d ,  częściowe postępujące rozszerzenie n ieruchom e 
klatk i piersiowej (partielle fortschreitende starre  T horaxdi- 
latation) i ogólne n ieruchom e rozszerzenie k latk i (allgem eine 
s tarre  T horaxd ila ta tion), k tó re  dopiero jako  następstw o p o ­
ciąga za sobą rozedm ę płuc.

W  przeciw ieństw ie do rozedm y, rozpoczynają się zm iany 
usposabiające do gruźlicy płuc w chrząstce i. żebra, przez 
co pow staje zwężenie górnej części k la tk i piersiowej, k tó re  
upośledza ruchom ość szczytów płuc, tem  sam em  upośledza 
ich odżyw ianie i przew ietrzanie.

Jako w skazówkę rozpoznaw czą nieruchom ego rozsze­
rzenia k latk i piersiowej podaje  F r e u n d  następujący  obraz: 
Szyja je s t osadzona szeroko na barkach, odległość górnego 
brzegu trzonu m ostka od chrząstki tarczowej je s t skrócona. 
Żebra z pow odu zm niejszonej sprężystości, unoszą się przy 
oddechaniu  razem  ze swemi chrząstkam i nagle ku górze, 
podciągane przez mięśnie. R uchów  na zew nątrz zupełnie 
nie widać. K latka piersiow a ustaw iona je s t w położeniu tak  
zwanern w dechow em .

B a d a ją c  d a le j  k l a t k ę  p ie r s io w ą  p rz e z  o b m a c a n ie ,  s tw ie r ­
d z ić  m o ż n a ,  że  p o w ie r z c h n i a  c h r z ą s t e k  j e s t  n ie r ó w n a ,  c h r o ­
p a w a ,  a  k ą t  z g ię c ia  k u  p rz o d o w i  z n a c z n ie  w y s tę p u je .

D o najw ażniejszych sposobów  rozpoznaw czych, należy 
zdaniem  F r e u n d a  akidopeirastyka, zapom ocą której m ożna 
napew no stw ierdzić wyżej opisane zmiany, a m ianowicie 
w bijając igłę w chrząstkę żebrow ą, natrafiam y na znaczny 
opór. Przy w yjm ow aniu igły, m usim y użyć znaczniejszej 
siły, doznając wrażenia, że igła tkwi w ciele twardszem .

O brazu opisanych powyżej zmian anatom iczno p a to lo ­
gicznych dopełniają w końcu  stw ierdzone na sto le sekcyj 
nym  zmiany w preparacie  przy spraw ach dłużej trw ających, 
a więc jej zanik i zw yrodnienie tłuszczowe. Zm iany pow stałe 
w przeponie należy sobie tłóm aczyć przez jej silne nap ię­
cie przy rozszerzeniu części dolnej k la tk i piersiowej i przez 
jej nieużywanie.

Na tych podstaw ach oparłszy swą teoryę pow staw ania 
rozedm y, zalecił F r e u n d  celem  leczenia rozedm y opera- 
cyę, polegającą na w ycinaniu klinów  z chrząstek żebrow ych 
dla uruchom ienia k la tk i p iersiow ej, po raz w tóry  dnia 2 7 . 
listopada 1901  na posiedzeniu T ow arzystw a lekarskiego
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w  B e r l i n i e .  P o  r a z  p i e r w s z y  w y g ł o s i ł  K r e u n d  t o ” z d a n i e  

w  r .  1857 , a ^e  n ' e  z n a l a z ł o  o n o  a n i  z a s t o s o w a n i a ,  a n i  u z n a ­

n i a ,  a  n a w e t  z o s t a ł o  w  k o ń c u  z u p e ł n i e  z a p o m n i a n e .

P o t r z e b a  b y ł o  u p ł y w u  s z e r e g u  l a t ,  a b y  H i l d  e b  r a n d  

n a  p ę o p o z y c y ę  K r a u s 3 g o  w y k o n a ł  p o  r a z  p i e r w s z y  z a b i e g ,  

p s l e c a n y  p r z e z  « 3 m - e  u  n  ć f a .  W y k o n a ł  o n  t ę  o p e r a c y a  n a  

c h o r y m ,  n i  ąjjj m a j ą c y m  ż a d n e j  n a d z i e i  w y z d r o w i e n i a ,  d .  8' 
m a r c a  1906 . P o  t y m  z a b i e g u  p o m y ś l n i e  w y k o n a n y m  , n a -  

s r ę p u j ą  o p e r a c y e  d o k o n a n e  p r z e z  B r a m a n n a  n a  w n i o s e k  

M o h r a ,  p r z e z  S e  i  d  e  I  a  n a . p r o p o z y c y ę E  a  s  s  1 e  p  a  i  S t i e  

d a ,  r ó w n i e ż  w y n i k i e m  d o d a t n i m  u w i e ń c z o n e .

P o n i e w a ż  p r z e p a d e k  n a s z  j e s t  o g ó l n i e  b i o r ą c  p i ą t y m  

o p e r o w a n y m  z  p o w o d u  r o z e d m y  p ł u c n e j  p r z y  I k l a t c e  p i e r ­

s i o w e j  s t a l e  r o z s z e r z o n e j ,  a  p  i  e  r  w  s  z  y  m  w  p i ś m i e n n i c t w i e  

p o l s k i e m ,  s k ł a n i a  m n i e  t o  d o  d o k ł a d n i e j s z e g o  j e g b  o m ó w i e ­

n i a '  ' t e m  w i ę c e j ,  ż e  z a b i e g  o p e r a c y j n y  z o s t a ł  ‘u w i e ń c z o n y  

w y n i k i e m  p o m y ś l n y m .

W y - . w i a d y :  M .  W . ,  5 f j - l e t n i , ' K i f w a l ,  z g ł o s i ł  s i ę  d o  t u t e j ­
s z e g o  s z p i t a l a  d .  2 0 .  k w i e t n i a  b .  r .  W  d z i e c i ń s t w i e  n i e  c h o r o ­
w a ł  P o d c z a s  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  u t r a c i ł  p r z e z  p r z y p a d e k  p a l e c  
w s k a z u j ą c y  u  r ę k i  p r a w e j .  O d  k i l k u  l a t  c i e r p i  n a  d u s z n o j ś p .  O d  
6 m i e s i ę c y  s t a n  d o  t e g o  s t o p n i a  p o g o r s z y ł  s i ę ,  ż e  z  p o w o d u  
d u s z i i & ł c i  n i e  m o ż e  c h o r y  p r a c o w a ć .  M ó w i ą c ,  m u s i  c o  c h w i l ę  
p r z e r y w a ć ,  a b y  z ł a p a ć  n i e c o  t c h u .  N o o e  s p ę d z a  z u p e ł n i e  b e z ­
s e n n e ,  g d f j % <  m u s i  z  p o w o d u  d u s z n o ś c i  u s t a w i c z n i e  c h o d z i ć .  
S k o r o  t y l k o  s i ę  p o ł o ż y  d o / ł ó ż k a ,  d u s z n o ś ć  d o  t e g o  s t o p n i a  s i ę  
w z m a g a ,  ż e  z d a j e  m u  s i ę ,  i ż  s i ę  u d u s i .  O d  p a r u  m i e s i ę c y *  ‘ w y ­
s t ą p i ł y  o b r z ę k i  n a  n o g a c h .  A p e t y t  m a  d o b r y ,  j e d n a k  s f c h u d ł  z n a ­
c z n i e  z  p o w o d u  b r a k u  s n u .  L e c z e n i e  w e w n ę t r z n e  n i e  p r z y n i o s ł o  
m u  ż a d n e j  u l g i .

S t a n  o b e c n y .  M ę ż c z y z n a ,  w z r o s t u  ś r e d n i e g o ,  ś r e d n i o  
d d ż y w i o n y  i  z b u d o w a n y .  N a  t w a r z y  z n d c z n a  s i n i c a .  K l a t k a  p i e r ­
s i o w a ,  d o ł e m  r o z s z e r z o n a ,  z n a c z n i e  w y s k l e p i o n a  k u  p r z o d o w i  
w  j j k o l i c y  c h r z ą s t e k  2 .  i 3 .  ż e b r a .  P r z y  g ł ę b o k i m  w d e ę j i u  k l a t k a  
p i e r s i o w a  p r a w i e  s i ę  n i e ^ r o z s z e r z a ,  - a  r ó ż n i c a  w  o b w o d z i e  m i e ­
r z o n a  p r z e z  b r o d a w k i  s u t k o \ V e  p r z y  ’ n a j g ł ę b s z y m  w d e c h u  i  w y ­
d e c h u  w y n o s i  z a l e d w i e  1j„ c t m .  ( 9 4 — 9 4 ‘ / a  c t m . j . - ^ C a ł a  k l a t k a  
p i e r s i o w a  p o d n q s i  s i ę  n a g l e  k u  g ó r z e ,  s p r a w i a j ą c  w r a ż e n i e ,  ż e  
j - e s t  p o d c i ą g a n a  w  c a ł o ś c i  k u  g ó r z e  p r z e z  m i ę ś n i e  s z y j n e ,  s z c z e ­
g ó l n i e  p r z e z  m m .  m o s t k o w * ( r - s u t k o w o - o b o j c z y k o w e ,  k t ó r e  s ą  
b a r d z o  n a p i ę t e .  M i ę d z y ż e b r z a  z a p a d a j ą  s i ę .  S z y j a  k r ó t k a ,  s z e r o k o  
o s a d z o n a  n a  b a b a c h .  O d d e c h ó w  3 8  n a  m i n u t ę .  P r z y  o b m a c a n i u  
c h r z ą s t k i  ż e b r o w e  t w a r d e ,  s z c z e g ó l n i e  c h r z ą s t k i  2 .  i 3 .  ż e b r a .  
G r a n i c e  p ł u c  p o  o b u  s t r o n a c h ' ś i ę g a j ą  d o  8 . ż e b r a  w  l i n i i ’^ u t k o -  
w e j  i  s ą  n i e r u c h o m e .  N i e ż y t  o s k r z e l i .  S t ł u m i e n i a  - s e r c a  n i e  m o ­
ż n a  o z n a c z y ć  n a w e t  p r z k  n a j l ( ż e j s z e m  o p u k i w a n i u .  T o n y  s e r c a  
c z y s t e ,  g ł u c h e .  T ę t n o  1 1 6  n a  m i n u t ę ,  r e g u l a r n e .  W ą t r o b a  o b n i ­
ż o n a ,  m a c a l n a .  N a  k o ń c z y n a c h  d o l n y c h  o b r z ^ l c i  m i e r n e g o  s t o ­
p n i a .  W  m o c z u  z n a c z n a  i l o ś ć  b i a ł k a .

O p e r a c y , ą :  D .  2 2 .  k w i e t n i a  1 9 Q £ v  ^ p o d a w s z y  p o p r z e d n i o  
n a p a r s t n i c ę , ,  p r z y s t ą p i o n o  d o  z a b i e g u  o p e r a c y j n e g o  w  z n i e c z u l e ­
n i u  m i e j s c o w e m .  N a j p i e r w  p o  s t r o n i e  p r a w e j  p o p r o w a d z o n o  c i ę ^ '  
c i e ’ ' b r ó s t e  l i n i j n e ,  p r z e b i e g a j ą c e  n i e c o  s k o ś n i e  p f e .  z e w n ę t r z n e j  
s t r o n i e  m o s t k a ,  p o c z ą w s z y  o d  o b o j c z y k a , d o  , 5 - g o  . ż e b r a .  P o  
o d d z i e l e n i u  s k ó r y  n a  ę b a  b o k i ,  p r z e c i ę t o  n a d  k a ż d ą  c h r z ą s t k ą  
m i ę s i e ń  p i e r s i o w y  w  p r z e b i e g u  j e g o  w ł ó k i e n ,  a  w i ę c  p o p r z e c z n i e  
d o  s k ó m e g o ^ e i ę d a .  N a s t ę p n i e  w  t y m ż e  k i ó r u n k u « o c h r z ę s t n ę  o d ­
d z i e l a n o  s k r o b a c z k ą  n a o k o j p  2 , 3 , ,  4 ,  c h r z ą s t k i . . ż e b r o w e j  i z r e s e -  
k o w a n o  c z ę ś c i o w o  k l e s z c z a m i  r a s - j ę k c y j n e m i  k o s t n e m i ,  c z ę ś c i o w o  
k l e s z c z a m i  L u e r . a , ,  C h r z ą s t k i  w y c i n a l i ś m y  w  p o s t a ć :  k l i n ó w  n a  
p r ź e s t r z e n i  2  d o  2 */3 c t m .  P r z y t e n r  z a u w a ż y l i ś m y ,  ż e  ż e b r o  n i e  

i j y y k o n y w a ł o  Y Ż a d n y c h  r u c h ó w ,  d o p o k ą d  c h o ć b y  n a j c i e ń s z a  w a r ­
s t e w k a  c h r z ą s t k i  b y ł a  u t r z y m a n a .  Z e b r o  W y d a w a ł o  s i ę  j a k b y  
u s t a l o n e ,  j a k  n a p i ę t a  s p r ę ż y n a .  W  c h w i l i  z a ś  u s u n i ę c i a  p o z o s t a -  
ł e j - j e l s ź c z e  ' C i e n k i e j  w a r s t w y *  c h r d ą ś t k e w e j ,  ż e b r o "  o d - s Ę i c z y ł o  n a  
b o k ,  z w o l n i o n e  z  n a p i ę c i a  i  z a c z ę ł o  w y k o n y w a ć  r u c h y  o d d e ­
c h o w e ,  u s t a w i a j ą c  s i ę  n a  z ę w n ą t r z  i k u  i d ó ł O j W i .  W  t ę n ż Ł s p o s ó b  
w y ^ t o  k l i n y  z  c h r z ą s t e k  ż e b r o w y c h  t a k ż e  p o  s k r o n i e  l e w e j ,  
a  m i a n o w i c i e  z  2 ,  3 ? i  4 - t e j .  P r z e z  t o  p o w s t a ł y  d o s y ć  g ł ę b o k i e  
i  s z e r o k i e  ( j a m y ,  p r z e z  k t ó f l y c h  d n o  w p d a ę  b y ł o  d d b r z e .  p r z e s u ­
w a j ą c e ’ s i ę  p ł u c o .  P r z e t w o r y  t e .  w  t e n  s p o s ó b  p o w s t a ł e ,  z a p a ­
d a ł y  s i e  g l ę b o k p  p r z y _ k a ż d y m  w d e c h u .  R a n y  s k ó r n e  p o  p o d ­
w i ą z a n i u  k i l k u  n a c z y ń  z k s ż y t o  s z w e m  c i ą g ł y m .

D o d a m  t u ,  ż e  p r z e c i n a n e !  c h r z ą s t k i  2 .  i  3 .  ż e b r a  b y ł y  
b a r d z o  t w a r d e ,  m i e j s c a m i  p o r o w a t e ;  w  c h r z ą s t k a c h  2 . ż e b r a  b y ł y  
z ł o g i  w a p n i o w e .

C h o r y  z a r a z  p o  o p e r a c y i  o d c z u ł  u l g ę  z n a c z n ą  w  o d d y ­
c h a n i u .

P r z e b i e g  p o o p e r a e w n y .  T e g o  s a m e g o  d n i a  u s k a r ż a ł  
s i ę  c h o r y  n a  z n a c z n e  b o l e  w  k l a t c e  p i e r s - j o w e j .  N a  b r a k  o d d e ­
c h u  n i e  u ż a l a ł  s i ę ,  i o d  c h w i l i  o p e r a c y i  l e ż e ć  m o ż e  c a ł k i e m  s p o ­
k o j n i e  w  ł ó ż k u .  T ę t n o  n i e r ó w n e  s z y b k i e ,  p r z e r y w a n e ,  1 3 0  n a  
m i n u t ę .  W ś t r z y k n i ę t o ; , b l e j  k a m f o r o w y  p o d s k ó r n i e .

2 3 .  4 .  Z n a c z n e  p o d n i e s i e n i e  c i e p ł o t y ,  d o c h o d z ą c e  r a n o  d o  
3 8 °  C . ,  w i e c z o r e m  3 8 ' 7  E .  Ą Y i e c z o r e m  w y s t ą p i ł o  b r e d z e n i e . '  
W s t r z y k n i ę t o  m o r f i n ę  p o d s k ó r n i e .  W e w n ę t r z n i e  p o d a n o  k a m f o r ę  
z  o l e j k i e m  m i g d a ł o w y m .

2 4 .  4 .  S t a n  c h o r e g o  p o p r a w i ł  s i ę  n i e c o  p o  p o d a n i u  w y  
s k o k u .  N a  p l S y  z  p o w o d u  n i e ż y t u  o s k r z e l o w e g o  p o s t a w i o n o  
b a n k i  i p o ł o ż o n o  o k ł a d  w y d y c h a j ą c y .

2 5 .  4 .  Z m i e n i o n o  o p a t r u n e k ,  r a n a  g o i  s i ę  d o b r z e .
2 6 .  4 .  C h o r y  ś p i  s p o k o j n i e ,  n i e  o d c z u w a j ą c  b r a k u  o d d e ­

c h u .  Z r e s z t ą  s t a n  z a d a w a l n i a j ą c y .
I .  5 .  R a n a  z a g o j o n a  d o r a ź n i e .
I I .  5 .  P r z y  w y j ś c i u  c h o r e g o  z e  s z p i t a l a  s t w i e r d z o n o ,  ż e  

k l a t k a  p i e r s i o w a  p o r u s z a  s i ę  w i d o c z n i e  n a  b o k i .  M i ę j s c a ,  w  k t ó ­
r y c h  w y c i ę t o  c h r z ą s t k i ,  z a p a d a j ą  s i ę  w y r a ź n i e .  R ó ż n i c a  m i ę d z y  
g ł ę b o k i m  w d e c h e m ,  a  w y d e c h e m  w y n o s i  4  c t m .  G r a n i c e  p ł u c ,  
j a k  p o p r z e d n i o  n i e r u c h o m e .  S t ł u m i e n i a  s e r c a  b r a k .  S z m e r y  o d ­
d e c h o w e  o s ł a b i o n e .  N a p i ę c i e  m i ę ś n i  s z y i  i  z a p a d a n i e  s i ę  r n i ę d z y -  
ż e b r z y  z n a c z n i e  m n i e j s , z e .  O b r z ę k i  n a  k o ń c z y n a c h  u s t ą p i ł y .  W  m o ­
c z u  b i a ł k a  b a r d z o  m a ł a  i l o ś ć . -  —  C h o r y  o d d y c h a  z u p e ł n i e  s p o ­
k o j n i e .  S k a r ż y  s i ę ,  ż e  s p a ć  n i e  m o ż ^ *  o t o c z e n i e  j e d n a k  i m y  s a m i  
s t w i e r d z i l i ś m y  n a o c z n i e ,  ż e ^ g p i  z u p e ł n i e j  s p o k o j n i e .

- D . C l i p c a  b .  r .  z g ł o s i ł  s i ę  c h o r y  w  s t a n i e  z u p e ł n i e  z a d o w a l -  
n i a j ą c y m .  N a  t w a r z y  s i n i c y  z u p e ł n i e  n i e  m a ;  w y g l ą d a  c h o r y  z n a ­
k o m i c i  R u c h y  k l a t k i  p i ^ s i o w e j  n a  b o k i  w i d o c z n e  ( 4  c m ) .  N i e  
w i d a ć  ż a d n e g o  n a p i n a n i a  s i ę  m i ę s n i  n a  s z y i  i z a p a d a n i a  s i ę  m i ę -  
d z y ż e b r z y .  C h o r y  o d d y c h a  z u p e ł n i e  s p o k o j n i e .  S e n  j e s t  n i e p r z e -  
r y w a n y T C h o r y  ]5r a c u j e ,  j a k  s a m  p o d a j d y l  b e z  n a j m n i e j s z e j  p r z e ­
s z k o d y  z e  s t r o n y  o d d e c h u .

T r z e b a  p r z y z n a ć ,  ż e  c h o r y  n a s z  z  o b r z ę k a m i  n a  k o ń ­

c z y n a c h ,  z  s i n i c ą  n a  t w a r z y ,  z  o g r o m n ą  d u s z n o ś c i ą  i  z n a c z n ą  

i l o ś c j ą  b i a ł k a  w  m o c z u ,  n i e  n a l e ż a ł  d o  t y c h  p r z y p a d k ó w  

k t ó r e b y  p o z w o l i ł y  r o k o w a ć  d o b r z e .

J a k  w i d z i m y  z  h i s t o r y i  c h o r o b y ,  s t a n  c h o r e g o  z n a k o ­

m i c i e  s i ę  p o p r a w i ł  p o  z a b i e g u  o p e r a c y j n y m ,  d o  t e g o  s t o p n i a ,  

ż e  c h o r y  n i e  o d c z u w a  z u p e ł n i e  b r a k u  p o w i e t r z a ,  m o ż e  z u ­

p e ł n i e  s p o k o j n i e  i  b e z  z m ę c z e n i a  m ó w i ć .  C h o d z e n i e  p o  s c h o ­

d a c h  n i e  s p r a w i a  m u  d o l e g l i w o ś c i ,  a  l e ż e n i e  w  ł ó ż k u  j e s t  

z u p e ł n i e  m o ż l i w e .  J e d n e m  s ł o w e m  s t a n  p r z e d  z a b i e g i e m  b y ł  

n i e  d o  z n i e s i e n i a ,  a  t e r a z  j e s t  z u p e ł n i e  z a d o w a l n i a j ą c y .

( D o k  n a s t . )

Z p ra c o w n i fa rm a k o lo g ic z n e j P ro f. J . L an den bach a  i z z a k ła d u  
p a to lo g ic zn o -a n a to m ic zn e g o  P ro f. W . W y s o k o w ic z a  p rz y  U n i­

w e rs y te c ie  k ijo w s k im .

W sprawie wpływu wdychania dymu 
tytuniow ego na zwierzęta.

Podał

D ocent  Dr E. Z e b row sk i .

( D o k o ń c z e n i e ) ’.

B f i d a n i e  d r o b n o w i d o w e  s k r a w k ó w 7 c z ę ś « i  t ę t n i c ,  z a j ę ­

t y c h  s p r a w ą  u  k r ó l i k ó w  N r  i  i 3 , p r z y  z a b a r w i e n i u :  1 )  h e -  

m a t o i f s y l i ń ą ^ i  e o z y n ą ,  2 )  w e d ł u g  W e i g e r t a  i  3 )  w e d ł u g  J s r a n  

G i e s o n a ,  s t w i e r d z i ł o  n a s t ę p u j ą c e  z m i a n y :  N a j c z ę ś c i e j  s p o ­

s t r z e g a ć  s i ę  d a w m ł a  c z ę s ' c i o w a  m a r t w i c a  ś r e d n i e j  w a r s t w y  

ś c i a n k i  w r a z  z  ‘w y p r o s t o w a n i e m  s i ę  w d ó k i e n  s p r ę ż y s t y c h ;  

w  t y c h  s a m y c h  m i e j s c a c h  d o s t r z e d z  s i ę  d a w a ł o  z g r u b i e m e
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b ł o n y  w e w n ę t r z n e j  w  p o s t a c i  n i e c o  r o z l u ź n i o n e g o  w ł ó k n i ­

s t e g o  u w a r s t w i e n i a  z  n i e c o  s o c z y s t e m i  j ą d r a m i .  P r z y  z a b a r ­

w i e n i u  h e m a t o k s y l i n ą  n a  m i e j s c a c h  m a r t w i c y  w i d o c z n e  b y ł y  

d r o b n e  z i a r n k a , z a b a r w i o n e  h e m a t o k s y l i n ą  n a  k o l o r  s i n y ,  

p r a w d o p o d o b n i e  z ł o g i  s o l i  w a p i e n n y c h .  W  i n n y c h  s k r a w ­

k a c h  s p o s t r z e g a ł e m  z m i a n y  p r z e w a ż n i e  w  b ł o n i e  w e w n ę t r z n e j .  

Cjęśtź  b ł o n y  w e w n ę t r z n e j , p o ł o ż o n a  b l i ż e j  k u  ś w i a t ł u  n a ­

c z y n i a ,  " o c l d z i e l o n a  o d e ń  w a ż k i m  p a s e m  n i e z m i e n i o n e j  t k a n k i ,  

w i d o c z n a  b y ł a  w  p o s t a c i  b l a d o  r ó ż o w e g o  p a s k a ,  w  k t ó r y m  

n i e  w i d z i a ł e m  w ł ó k i e n  s p r ę ż y s t y c h ;  n a t o m i a s t  s p o s t r z e g a ł e m  

t a m  d u ż o  j ą d e r  k o m ó r e k  ś r ó d b ł o n k o w y c h ,  m i e j s c a m i  g ę s t o  

s k u p i o n y c h ,  |  u w i d o c z n i ę ;  n o w o u t w o r z o n y c h .  W  p r e p a r a t a c h  

z a b a r w i o n y c h  h e m a t o k s y l i n ą  m o ż n a  t u  h y ł o  s p o s t r z e d z  z ł o g i  

s o l i  w a p i e n n y c h  w  p o s t a c i  d r o b n e g o  p y ł u  b a r w y  c i e m n o -  

f i o l e t - o w e j .

W  j e d n e m  z  t a k i c h  m i e j s c  z m i e n i o n e j  b ł o n y  w e w n ę ­

t r z n e j  u  k r ó l i k a  N r  I  z n a l a z ł e m  t w ó r ,  p r z y p o m i n a j ą c y  s W ą  

b u d o w ą  t k a n k ę  c h r z ą s t k o w ą .  W y g l ą d a ł  o n  n a s t ę p u ­

j ą c o :  w  g ł ę b i  b ł o n y  w e w n ę t r z n e j  w i d o c z n e  b y ł o  z g r u b i e n i e  

o w a l n e  z e  z ł o g a m i  s o l i  w a p i e n n y c h  w  p o s t a c i  p l a m  i  z W i ę -  

c e j  j e d n o l i t e m  w e j r z e n i e m  i s t o t y  t k a n k i  m a c i e r z y s t e j .  W ś r ó d  

t e j  t k a n k i  w i d a ć  b y ł o  p o j e d y n c z e  l u b  t e ż  n i e d u ż e m i  g r u ­

p a m i  r o z ł o ż o n e  k o m ó r k i  z  o k r ą g ł e m i  j ą d r a m i ,  u m i e s z c z o n e m u  

j a k  g d y l ą y  w  o t o c z c e ,  c o  n a  o g ó ł  p r z y p o m i n a ł o  b u d o w ę  

t k a n k i  c h r z ą s t k o w e j  D o k o ł a  t e g o  o g n i s k a  z n a j d o w a ł a  s i ę  

w a r s t w a  m ł o d e j  t k a n k i  ś r ó d b ł o n k o w e j , p o s i a d a j ą c e j  j ą d r a  

w y d ł u ż o n e  w  p r z e c i ę c i u  b e z  w ł ó k i e n  s p r ę ż y s t y c h .

W  p o c z ą t k o w y c h  c z ę ś c i a c h  t ę t n i c y  g ł ó w n e j  k r ó l i k ó w ,  

k t ó r e  p a d ł y  ( N r  2 ' i  4 ) ,  n i e  z n a l a z ł e m  z m i a n  w i d o c z n y c h ;  

b a d a n i e  d r o b n o w i d o w e  s t w i e r d z i ł o  m i e j s c a m i  n i e z n a c z n e  

o g n i s k a  b u j a n i a  k o m ó r e k  ś r ó d b ł o n k o w y c h ,  z  p r z e t r w a n i e m  

w  t y c h  m i e j s c a c h  w ł ó k i e n  s p r ę ż y s t y c h .

O p r ó c z  n a c z y ń , u  w s z y s t k i c h  k r ó l i k ó w  z w r ó c i ł e m  

b a c z n ą  u w a g ę  n a  b a d a n i e  - s e r c a ,  m i a n o w i c i e :  l) m i ę ś n i a

S e r c o w f e g o ,  2)  t ę t n i c  w i e ń c o w y c h  i 3 )  z w o j ó w  n e r w o w y c h .

D o  b a d a n i a  m i ę ś n i a  s e r c o w e g o  p r z y r z ą d z a n o  p r e p a ­

r a t y :  1 )  w e d ł u g  F l e m m i n g a ,  2 )  w e d ł u g  V ą n  G i ę s o n a  i  3 ) 

b a r w i o n o  h e m a t o k s y l i n ą  i  e o z y n ą .  U  w s z y s t k i c h  4 k r ó l i k ó w  

w  m i ę ś n i u  s e r c o w y m  z w y r o d n i e n i a  t ł u s z c z o w e g o  n i e  z n a ­

l a z ł e m ,  p o p r z e c z p e g o  p r ą ż k o w a n i a  n i e  z n a j d o w a ł e m  j e d n a k  

p r a w i e  n i g d z i e ,  c o - b y  w s k a z y w a ł o  n a  z w y r o d n i e n i e  m i ą ż s z o w e .

W  n a c z y n i a c h  w i e ń c o w y c h  u  ż a d n e g o  k r ó l i k a  z m i a n  

n i e  w y k r y ł e m  ( z a b a r w i e n i e  w e d ł u g  W e i g e r t a ,  V a n  G i e s o n a  

i  z a p o m o c ą  h e m a t o k s y l i n y  z  e o z y n ą ) .

Z n a c z n e  z m i a n j ^ z n a l a z ł k m  u 1 2 k r ó l i k ó w ,  k t ó r e  p a d ł y ,  

w  z w o j a c h  n e r w o w y c h  s ę r c a  ( z a b a r w i e n i e  w e d ł u g  

N i s s l a  i  H e l d a ) . ;  U  k r ó l i k a  J J r  2 —  k o m ó r k i  n e r w o w e  b y ł y  

p r z e w a ż n i e  p o m a r s z c z o n e .  S p o s t r z e g a ł e m  w s z ę d z i e  w y r a ź n ą ,  

d u ż ą  w a k u o l i z a c y ę .  J ą d r a  b y ł y  p o m a r s z c z o n e ,  z m n i e j s z o n e ;  

j ą d e r k a  b a r w i ł y  s i ę  d o b r z e .  Z i a r n k a  - k o m ó r e k  b y ł y  p r z e ­

w a ż n i e  z a b a r w i o n e  d o ś ć  w y r a ź n i e ,  l e c z  n i e z b y t  u w y d a t n i a ł y  

s i ę  z  p o w o d u  w a k u o l i z a c y i .  O b o k  t a k i c h  w y r a ź n i e  z a b a r ­

w i o n y c h  k o m ó r e k  m i e j s c a m i  s p o s t r z e g a ł e m  g r u p y ,  k t ó r y c h  

z a b a r w i e n i e  b y ł o  b a r d z o  b l a d e ,  z i a r n a  N i s s l a  n i e w y r a ź n e ,  

j a k  g d y b y  r o z r . z e d z o i i e .  1 t u  j ą d r a  m i a ł y  p r z e w a ż n i e  k o n t u r y  

p o m a r s z c z o n e ,  j ą d e r k a  z a ś  b y ł y  s ł a b o  z a b a r w i o n e .  W a k u a -  

l i z a c y a  i  t u  b y ł a  w y b i t n a .  U  k r ó l i k a  N r  4 z m i a n y  b y ł y ^ n i e  

t a k  z n a c z n e .  K o m ó r k i  z a b a r w i o n e  b y ł y  d o ś ć  d o b r z e ,  z i a r n k a  

N i s s l a  t w o r z y ł y  p ł a t y  n a  o b w o d z i e  k o m ó r e k ,  z a b a r w i o n y m  

n i e c o  w y r a ź n i e j ;  n a  o b w o d z i e  r ó w n i e ż  s p o s t r z e g a ć  s i ę  d a ­

w a ł a  d r o b n o - j a m k o w a  w a k u a l i z a c y a .  U  z a b i t y c h  k r ó l i k ó w  

J N r  1 i  3 ) ,  k t ó r e  d ł u ż e j  p r z e ż y ł y ,  k o m ó u l t i  n e r w o w e  izw o j ó - w  

s e r c o w y c h  m a ł o  s i ę  r ó ż n i ł y  o d  p r a w i d ł o w y c h .  Z i a r n a  N i s s l a  

w y g l ą d a ł y  p ł a t o w a t o  i  t w o r z y ł y  m a s ę  s i a t k o w o - z i a r n i s t ą .

Z  i n n y c h  n a r z ą d ó w  z b a d a ł e m :  . p ł u c a ,  w ą t r o b ę ,  ś l e d z i o n ę ,  

n e r k i  i n a d n e r c z a .

W  p ł u c a c h  ( z a b a r w i e n i e :  1 )  k a r m i n e m  b o r o w y m ,  

2}  w e d ł u g  W e i g e r t a ,  3 )  w e d ł u g  V a n * ' £ r i e s o n a , 4 )  h e m a t o -  

k s . y t i n ą  i  e o ż y n ą )  w y r a ź n y c h  z m i a n  n i e  z n a l a z ł e m ,  t y l k o  

w  ś w i e t l e  p ę c h e t ź y k ó w  j i ł u c n y c h  i w  p r z e g r ó d k a c h  z n a j d o ­

w a ł e m  ś r ó d b ł o n k o w e  p o j e d y n c z e  k o m ó r k i ,  n a p e ł n i o n e  d r o -  

b n e m i ,  c z a r n e m i  z i a r n k a m i  p y ł u  w ę g l o w e g o .

W  w  ą  t  r  o  b  i e  S t  z a b a r w i e n i e  1 )  w e d ł u g  Y a n  G i e s o . n a  

i h e m a t d k s y l i n ą  z  e o z y n ą )  u  w s z y s t k i c h  4 k r ó l i k ó w  k o n t u r y  

k o m ó r e k  b y ł y  z a o k r ą g l o n e ;  z n a j d o w a ł e m  t e ż  w i e l e  k o m ó ­

r e k  o  2 j ą d r a c h ,  c z a s e m  b a r d z o  d u ż y c h .  U  k r ó l i k a  N r  4 
s p o s t r z e g a ł e m  o p r ó c z  t e g o  d o ś ć  W y r a ź n e  p r z e k r w i e n i e .

W  ś l e d z i o n i e  ( z a b a r w i e n i e  j a k  w ą t r o b y )  u  k r ó l i k a  

N t f  1 z n a l a z ł e m  d o ś ć  z n a c z n e  p r z e k r w i e n i e ,  u  k r ó l i k a - N r  2 
b e l e c z k i  b y ł y  z g r u b i a ł e ,  ś c i a n y  n a c z y ń  w ł o s k o w a t y c h  ż y l -  

n y c h  r ó w n i i S ,  m i ą ż s z ,  s k ł a d a ł  s i ę  j a k  g d y b y  z  k o m ó r e k  

w r z e c i o n o w a t y c h ,  m i e j s c a m i  z a w i e r a ł  k o m ó r k i , - p o s i a d a j ą c e  

p o m a r a ń c z o w o - c z e r w o n y  b a r w i k ;  c i a ł a  M a l p h i g h i e g o  b y ł y  

n i e w y r a ź n e .  Ś l e d z i o n y  k r ó l i k ó w  N r  3 i  4 b y ł y  n i e z m i e n i o n e .

N e r k i  ( z a b a r w i e n i e  j a k  w ą t r o b y )  b y ł y  u  w s - a y s t k i c h  

k r ó l i k ó w  m i ą ż s z o w o  z w y r o d n i a ł e ,  w  m n i e j s z y m  l u b  w i ę k s z y m  

s t o p n i u :  z a r y s y  k o m ó r e k  p r z e w a ż n i e  b y ł y  n i e w y r a ź n e .

Z m i a n a  t e  b y ł y  s ł a b o  w y r a ż o n e  u  k r ó l i k ó w  z a b i t y c h  ( N r .  

1 i  3 ) ,  u  k r ó l i c a  z a ś ,  k t ó r y  p a d ł  ( N r  2 ) ,  o p r ó c z  n i e w y r a ­

ź n e g o  z a r y s u  n a b ł o n k a  k a n a l i k ó w ,  w  ś w i e t l e  n i e k t ó r y c h  

z  n i c h  z n a j d o w a ł y  s i ę  w a ł e c z k i  1 s z k l i s t e ,  o z ę ś c i ą  w  j o o s t a c i  

j e d n o l i t e j  m p s y ,  c z ę ś c i ą  s k ł a d a j ą c e  s i ę  z  b r y ł e k .  O b o k  t e g o  

s p o s t r z e g a ł e m  p r z e k r w i e n i e .

W  n a d n e r c z a c h  ( z a b a r w i e n i e  t a k i e ż ) ;  o p r ó c z  d o ś ć  

w y r a ź n e g o  p r z e k r w i e n i a ,  w y b i t n y c h  z m i a n  n i e  w y k r y ł e m .

Z  p o ś r ó d  d a n y c h  b a d a n i a  p a t o l o g i c z n o - a n a t o m i c z n e g o  

z w r a c a j ą  g ł ó w n i e  u w a g ę :  1 )  z m i a n y  w  t ę t n i c y  G ł ó w n e j  i  d )  

w  z w o j a c h  n e r w o w y c h  s e r c a .

Z m i a n y  w  t ę t n i c y  g ł ó w n ę j  s p o s t r z e g a ć  s i ę  d a w a ł y  

u  w s z y s t k i c h  k r ó l i k ó w ,  l e c z  n i e  w  j e d n a k o w y m  s t o p r i u  

U  2 k r ó l i k ó w  ( N r  1 i  3) ,  u  ,k t ó r y c h  w d y c h a n i a  d y m e m  t y -  

t u n i o w y m  o d b y w a ł y  s i ę  w  c i ą g u  d ł u ż s z ę g o  C z ' a s u ,  m i a n o ­

w i c i e  o d  4 ( N r  3 )  d o  6 m i e s i ę c y ^  ( N r  1 )  b y ł y  o n e  b a r d z ó  

w y b i t n e ;  u  k r ó l i k ó w  z a ś ,  k t ó r e  p a d ł y  p o  2 m i e a f | c ą ' ć h  o d  

p o c z ą t k u  d o ś w i a d c z e ń  ( N r  2 i  4) , , ,  t y l k o  b a d a n i e  d r o b n o w i ­

d o w e  w y k r y ł ®  s ' p ' r a w ę  w  p o c z ą t k o w y m  j e j  o k r e s i e .

Z m i a n y  w  t ę t n i c y  g ł ó w ń e j  s k ł o n n y  j e s t e m  p r z y p i s a ć  

d z i a ł a n i u  d y m u  t y t u n i o w e g o .  N i e  m o g ł a  t o  b ty ć  

s p r a w a  S a m o r o d n a .  J a k  j u ż  w s p o m n i a ł e m  w  ^ Z a w i a ­

d o m i e n i u  t y m c z a s o w e m u  ( s t r .  189) ^  i a ł a  g r u p ą  , ( 40 )  k r ó l i ­

k ó w ,  w z i ę t a  d o  d o ś w i a d c z e ń  p r z e w l e k ł y c h ,  u r o d z i ł a  s i ę  

i  w y h o d o w a ł a  W  z u p e ł n i e  j e d n a k o w y c h  w a r u n k a c h  w  c i ą g u  

m o i c h  d o ś w i a d c z e ń .  W i e k  . J ą ż d e g o  z  n i c h  b y ł  ś c i ś l e  w i a ­

d o m y -  i ,  j a k  t o  w i d a ć  z  t a b l i c y ,  d o  » p a l e n i a «  w z i ę t o  b a r d z o  

m ł o d e  o s o b n i k i .  B y  w y n i k i  d o ś w i a d c z e ń  b y ł y  w i ę c e j  p r z e -  

k o n y w a j ą e ę ,  w z i ę t o  k r ó l i k i  z  j e d n e g o  m i o t u ;  u  2 k r ó l i k ó w  

p r z e z n a c z o n y c h  d o  s p r a w d z a n i a  d o ś w i a d c z e ń ,  t ę t n i c a  g ł ó w n a  

n i e  u l e g ł a  z m i a n o m .  J a k  - w s k a z u j ą  d a n e  s t a t y s t y c z n e  o  s a ­

m o r o d n e j  m i a ż d ż y c y  t ę t n i c  u  k r ó l i k ó w ,  o b e j m u j ą c e  b a r d z o  

z n a c z n ą  i l o ś ć  z w i e r z ą t ,  c i e r p i e n i ę i  t o  s p o t y k a  s i ę  u  n i c h
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rzadko: L o e b  (2), k tó ry  zbadał 280  królików , nie w ykrył 
ani razu m iażdżycy, B e n n e c k e  ( 1 ), k tó ry  dokonał 400 
sekcyi, znalazł sam orodną m iażdżycę ty lko 12  razy, co sta­
nowi 3 % .

Ciekawe są też zmiany, znalezione w zw ojach nerw o­
w ych serca. W skazują one na znaczne zw yrodnienie kom ó­
rek  nerw ow ych, na w yraźną ich w akuohzacyę i chrom ato- 
lizę jąder. Możliwe jest, że spraw y +e stały  się bezpośrednią 
przyczyną przedw czesnej śm ierci 2 zwierząt (króliki Nr 2 
i 4), poniew aż u 2 królików , k tó re  przeżyły znacznie dłużej, 
zm ian tych  nie znalazłem.

G łów ne w yniki z pow yższych spostrzeżeń są nastę ­
pujące:

1 ) D ługotrw ałe stosow anie w dychania dym u tytunio- 
wego wyw ołuje u królików  u tra tę  łakn ien ia  i znaczne w y­
chudzenie.

2) Po dłuższem stosow aniu codziennego w dychania 
dym u tytuniow ego u królików  rozw inąć się m ogą zm iany 
w zwojach nerw ow ych serca (w akualizacya i chrom atoliza 
kom órek  nerw ow ych) i zm iany w ścianach tę tn icy  głównej 
w błonach średniej i wew nętrznej (sprawy m artwicze, bu ja­
nie kom órek, tw orzenie się chrząstki).

3 ) D ym  z ty tun iu  gorszego gatunku  (t. zw. m achorki) 
zaw iera znacznie więcej n ikotyny, niż dym  z droższych 
gatunków .

4 ) O prócz n ikotyny  zawiera dym  ty tuniow y jeszcze 
n ieznaczną ilość jakichś trucizn, działających porażająco 
i w yw ołujących w ychudzenie u królików.

5) P irydyny ty tuniow e w tem  zgęszczeniu, w jakiem  
znajdują się w dymifcj nie posiadają  w yraźnego działania 
trującego.

Ź r ó d ł a .  1 )  B e n n e c k e :  S t u d i e n  i i b e r  G e f a s s e r k r a n k u n g e n  
d u r c h  G i f t e .  V i r c h o w s  A r c h .  T o m  1 9 1 ,  z e s z y t  2 ,  s t r  3 5 8 .  —
2) L o e b :  C y t .  w e d ł .  B e n n e c k e ,  s t r  3 5 8 .  —  3 )  T h o m s :  B e r .  d .  
d e u t s c h .  P h a r m .  G e s .  1 9 u 0 :  Z e s z .  2 ,  s t r .  1 9 .  C y t .  w e d ł u g  P o n -  
t a g a .  l z s l e d o w a n i j e  r u s s k a h o  t a b a k a  i  p a p i r o s n a h o  d y m a .  D y s .  
J u r j e w  1 9 0 2 ,  • • s t r .  1 0 1 — 1 1 0 .  —  4 )  E .  Ż e b r o w s k i :  K  w o p r o s u  
o  w l i j a n i i  t a b a c z n a h o  d y m a  n a  k r o w i e n o s n y j e  s o s u d y  u  ż i w o t -  
n y c h .  R u s s .  W r a c z  1 9 0 7 ,  s t r .  1 8 9 ,  C t b l .  f u r  a l l g .  p a t i i .  u .  p a t h .  
A n a t h .  T .  X V I I I ,  1 9 0 7 ,  N r  9 ,  s t r .  3 3 7 .

W spraw ie zapisywania rozczynów dwutlenku 
wodoru.

Podał

Prof.  Dr A lek sa n d e r  B a u r o w ic z .

Z p r z y j e m n o ś c i ą  p r z e c z y t a ł e m  u w a g i  p .  M g .  f .  H e n r y k a  
B a n k ę  ( » P r z e g l .  l e k . «  N r  2 7 ) ,  d o t y c z ą c e  z a p i s y w a n i a  r o z c z y n u  
d w u t l e n k u  w o d o r u  w  p r a k t y c e  l e k a r s k i e j , a  n a w i ą z u j ą c  d o  t y c h  
b a r d z o  t r a f n y c h  u w a g ,  c h c i a ł b y m  i  z e  s w e j  s t r o n y ,  j a k o  l e k a r z ,  
d o r z u c i ć  s ł ó w  g a r s t k ę .

Z n a n e  w ł a s n o ś c i  d w u t l e n k u  w o d o r u ,  j a k o  d o b r e g o  1 s i l n e g o  
ś r o d k a  p r z e c i w g n i l n e g o ,  w  u ż y c i u  p r a k t y c z n e m  o k a z y w a ł y  s i ę  
n i e p e w n e  p r z y  d a w n y m  p r z e t w o r z e ,  b ę d ą c y m - w  h a n d l u ,  g d z i e  
o d s e t e k  H 20 2 b y ł  z a  m a ł y ,  a  t a k ż e  p o w o l i  z  r o z c z y n u  s i ę  u t r a c a ł .  
W p r o w a d z e n i e  w  h a n d e l  p r z e z  M e r c k a  p r z e t w o r u  n o w e g o ,  
z n a n e g o  p o d  n a z w ą  » p e r h y d r o l « ,  z a w i e r a j ą c e g o  3 0  o d s ć t e k  c i ę ­
ż a r o w y c h  r ó w n y c h  1 0 0  o d s e t k o m  o b j ę t o ś c i o w y m ,  H 20 2 , u m o ż l i ­
w i ł o  w  k r ó t k i m  c z a s i e  s t o s o w a n i e  n a  w i e l k ą  s k a l ę  d w u t l e n k u  
w o d o r u  w  c h i r u r g i i ,  p r z y c z e m  d o ś w i a d c z a l n i e  p r z y j ę t o  r o z c z y n  
3 %  p e r h y d r o l u  w e d ł u g  c z ę ś c i  c i ę ż a r o w y c h  (partes pondei^s) r ó ­
w n y  r o z c z y n o w i  1 :1000  s u b l i m a t u ,  p r z e w y ż s z a j ą c y  g o  j e d n a k  
z u p e ł n y m  b r a k i e m  d z i a ł a n i a  t r u j ą c e g o .

G d y  j e d n a k  w  h a n d l u ,  o b o k  n o w e g o  p r z e t w o r u ,  p e r h y ?  
d r o l u ,  z a w i e r a j ą c e g o  3 0  o d s e t e k  H 20 2 z n a j d o w a ł  s i ę  i  d r u g i  r o z ­
c z y n  3 ° / o  t .  z .  hydrogenium kyperoxydatum solntum ,  n a l e ż a ł o  
u s t a l i ć  s p o s ó b  z a p i s y w a n i a  r o z c z y n ó W  d w u t l e n k u  w o d o r u  w  p r a ­
k t y c e  l e k a r s k i e j ,  t r z y m a j ą c  s i ę  p r z e p i s ó w  f a r m a k o p e i  p o d a w a n i a  
r o z c z y n ó w  w  o d s e t k a c h  c i ę ż a r o w y c h .  M a j ą c  d o  w y b o r u  m i ę d z y  
s t a r y m  p r z e t w o r e m  3 %  t .  z .  hydrogenium hyperoxy'datum  w blu-  
tum, a  n o w y m  p e r h y d r o l e m ,  w o l a ł e m  p r z e p i s y w a ć  p e r h y d r o l ,  
b o  c o  d o  p o w s z e c h n i e  u ż y w a n e g o  z g ę s z c z e n i a  3 %  b y ł  p e ­
w n i e j s z y ,  b o  m o g ł e m  p r z e p i s a ć  z a w s z e  r o z c z y n  ś w i e ż o  z r o ­
b i o n y ,  w r e s z c i e  m o g ł e m  p r z y  n o w y m  p r z e t w o r z e  u ż y w a ć  l e k u  
i o  w i ę k s z e m  s t ę ż e n i u .  Z a p i s y w a ł e m  z a w s z e  j u ż  p e r h y d r o l ,  b i o ­
r ą c  w e d ł u g  o d s e t e k  c i ę ż a r o w y c h  j a k o  3 %  r o z c z y n  d w u t l e n k u  
w o d o r u ,  p e r h y d r o l u  1  c z ę ś ć  n a  9  c z ę ś c i  w o d y  p r z e k r o p l o n e j .  
P r z e t w ó r  t e n  w  l e c z e n i u  o s t r y c h  z w ł a s z c z a  w y c i e k ó w  u c h a  ś r o d ­
k o w e g o ,  o k a z a ł  s i ę  n i e o c e n i o n y m , p r z y c z e m  z a u w a ż y ł e m  o b o k  
d z i e l n e g o  d z i a ł a n i a  p r z e c i w g n i l n e g o ,  z u p e ł n y ,  b r a k  j a k i e g o k o l  
w i e k  u c z u c i a  n i e p r z y j e m n e g o  p o  z a p u s z c z e n i u  l e k u  d o  u c h a .  
W y t w a r z a n i e  s i ę  w  u c h u  c i e p ł a  p o  z a p u s z c z e n i u  k r o p l i ,  d z i a ł a  
k o j ą c o  p r z e c i w  b o l o m ,  a  n a d t o  w i e l k ą  w a r t o ś ć  m a  d z i a ł a n i e  m e ­
c h a n i c z n e  l e k u ,  p o l e g a j ą c e  n a  t e m ,  ż e  z a b i e r a  o n  z e  s o b ą  p r z y  
u w a l n i a n i u  s i ę  t l e n u  s p o r o  g r u d e k  s k r z e p ł e j  w y d z i e l i n y ,  n i e -  
d a j ą c e j  s i ę  u s u n ą ć  w y s t r z y k a n i e m  u c h a ,  w  p r z y p a d k a c h  t y c h  
z r e s z t ą  b o l e s n e m .  W  d w u t l e n k u  w o d o r u  z n a l e ź l i ś m y  w  o t y a t r y i  
l e k ,  b e z  k t ó r e g o  o b e j ś ć  b y ś m y  s i ę  n i e  m o g l i ,  n a l e ż a ł o  g o  t y l k o  
o d p o w i e d n i o  p r z e p i s y w a ć ,  a l e  t e ż  i  o d p o w i e d n i o  z a s t o s o w y w a ć .

Z a u w a ż y ł e m ,  p o d o b n i e  j a k  p .  B a n k ę ,  i ż  w  p r a k t y c e  p r z e ­
p i s u j e  s i ę  d w u t l e n e k  w o d o r u  n i e d o k ł a d n i e ,  l u b o  z w y k l e  z  i n t e n -  
c y ą  p r z e p i s a n i a  r o z t w o r u  3 ° / 0 , c o  w y n i k a  z  n a j c z ę ś c i e j  s p o t y k a -  
n e g o  p r z e p i s u  Rp. Hydrągenii hyperoxydati j°/o  t y l e  a  t y l e  
g r a m ó w .  S ł u s z n i e  z a u w a ż a  p .  B a n k ę ,  i ż  p o n i e w a ż  o b o w i ą z k o w y  
p r z e t w ó r  f a r m a k o p e i  n a s z e j  z a w i e r a  3  o d s e t k i u d i ę ż a r o w e ,  t .  j .  1 0  
o d s e t e k  o b j ę t o ś c i o w y c h  H 20 2 , p r z e t w ó r  z a ś  M e r c k a  3 0  o d s e t e k  
c i ę ż a r o w y c h  t .  j .  1 Q0 o b j ę t o ś c i o w y c h ,  t o  p r z y  p o w y ż s z y m  s p o s o ­
b i e  z a p i s y w a n i a  a p t e k i  m o g ą  t e n  l e k  w y d a ć  w  s p o s ó b  c z w o r a k i ,  
z  k t ó r y c h  d w a  o b l i c z o n e  w e d ł u g  o d s e t e k  o b j ę t o ś c i o w y c h  m i n ą  
s i ę  z  i n t e n c y ą  l e k a r z a ,  m a j ą c e g o  z  p e w n o ś c i ą  n a  m y ś l i  3 “ / o r o z ­
c z y n  c i ę ż a r o w y .  S ą d z ę ,  ż e  m y  l e k a r z e  z a m i a s t  p o d a w a n i a ,  j a k i e  
c z ę ś c i  m a m y  n a  m y ś l i ,  c z ę ś c i  c i ę ż a r o w e ,  c z y  o b j ę t o ś c i o w e  (partes 
ponderis  c z y  volnminis) ,  b ę d z i e m y  w o l e l i  z a m i a s t  3 °/0 r o z c z y n u  
o b o w i ą z k o w e g o ,  w  k t ó r e g o  c z y s t o ś ć  i s i ł ę  n i e z b y t  w i e r z ę ,  p o s ł u ­
g i w a ć  s i ę  3 %  r o z t w o r e m  p e r h y d r o l u , z a p i s a n y m  magpstraliter, 
t o  z n a c z y  Rp. Perhydrpli KTu Aguae destilłatav p o ’0, c z y l i  1 : 9 .  
J a k o  k r o p l e  d o  u c h a  o d p o w i e d n i o  d o  p o t r z e b n e j  ś r e d n i o  i l o ś c i  
z a p i s u j ę  z a w s z e  Rp. Pcrhyctroti l'RO Agicae ' 'dest. I J ’R0  i  m o g ę  
l e k  t e n ,  k o r z y s t a j ą c  z e  s p o s o b n o ś c i  g o r ą c o  p o l e c i ć .  O b o k  w o ­
d n e g o  r o z c z y n u  d w u t l e n k u  w o d o r u ,  s t o s u j ę  g o  t e ż  w  r o z c z y n i e  
w y s k o k o w y m ,  n a d a j ą c y m  s i ę  b a r d z o  w  l e c z e n i u  w y c i e k ó w  p r z e ­
w l e k ł y c h  z  u c h a ,  z w ł a s z c z a ,  g d z i e  n a m  z a l e ż y  t a k ż e  n a  d z i a ł a n i u  
w y s k o k u ,  a  t o  w  p r z y p a d k a c h  r o z p u l c h n i e n i a  b ł o n y  ś l u z o w e j  
j a m y  b ę b e n k o w e j ,  l u b  t e ż  p r z y  z i a r n i n i e ,  p r z y c z e m  s a m  w y s k o k  
d z i a ł a  d z i e l n i e  p r z e c i w g n i l n i e  i  o s u s z a j ą c o .

K r o p l e  d o  u c h a  n a l e ż y  w o g ó l e  u ż y w a ć  o g r z a n e .  W  z a s t o ­
s o w a n i u  d w u t l e n k u  w o d o r u  z a u w a ż y ł e m ,  i ż  p r a k t y c z n i e j  j e s t  n i e  
z a g r z e w a ć  k a ż d y m  r a z e m  c a ł e j  i l o ś c i ,  j a k  t o  s i ę  z w y k l e  r o b i ,  p r z e z  
w s t a w i e n i e  t ł a s z e c z k i  z  l e k a r s t w e m  d o  c i e p ł e j  w o d y ,  b y  p ó ź n i e j  
w p u ś c i ć  d o  u c h a  k i l k a  k r o p l i  c z y t o  w p r o s t  z  f i a s z e c z k i ,  c z y  z  p o ­
m o c ą  z a k r a p l a c z a ,  —  g d y ż  r o z c z y n y  d w u t l e n k u  w o d o r u  p r z e z  
o g r z e w a n i e  t r a c ą  n a  s i l e ,  a  p o z o s t a w i o n e  n a  b o k u  c z ę s t o  u w a l ­
n i a j ą c  t l e n ,  w y s a d z a j ą  k o r e k  z  f i a s z e c z k i  i  w y l e w a j ą  s i ę .  R a d z o n o  
s o b i e  w  t e n  s p o s ó b ,  i ż  p o  z a t k a n i u  f i a s z e c z k i  k o r k i e m ,  o k r y w a n o  
k o r e k  w r a z  z  s z y j k ą  f i a s z e c z k i  p a p i e r e m  l u b  p ł ó t n e m  i o b w i ą z y ­
w a n o  s z n u r e c z k i e m .  T o  n a p r o w a d z i ł o  m n i e  n a  z a l e c a n i e  c h o r y m  
p r z y  u ż y c i u  r o z c z y n ó w  p e r h y d r o l u ,  p o s t ę p o w a n i a  n a s t ę p u j ą c e g o :  
r o z c z y n  p e r h y d r o l u  z a l e c a m  n a c i ą g a ć  n a  z i m n o  d o  z a k r a p l a c z a ,  
a  d o p i e r o  z a k r a p l a c z ,  n a p e ł n i o n y  r o z c z y n e m  z a n u r z a ć  d o  d o b r z e  
c i e p ł e j  w o d y ,  n a t u r a l n i e  n i e  g ł ę b i e j , n i ż  w y s o k o ś ć  p ł y n u  w  z a -  
k r a p l a c z u .  N a s t ę p n i e  p o  p e w n y m  c z a s i e  s p r a w d z a  s i ę  p r z e z  p u ­
s z c z e n i e  j e d n e j  k r o p l i  n a  g r z b i e t  r ę k i ,  c z y  p ł y n  w  z a k r a p l a c z u  
j e s t  d o s t a t e c z n i e  o g r z a n y  1 d o p i e r o  t e r a z  w k r a p l a  s i ę  g o  d o  u c h a .  
R o z c z y n  p e r h y d r o l u  c h o r y  d o p ó t y  z o s t a w i a  w  u c h u ,  d o p ó k i  ą i ę  
t l e n  u w a l n i a ,  c z y l i  d o p ó k i  p ł y n  w  u c h u  s y c z y .  N a s t ę p n i e  w y l e w a  
s i ę  p ł y n  z  u c h a ,  u c h o  s i ę  o s u s z a  i z a k ł a d a  w a t ę .

M ó w i ą c  n a w i a s o w o  o  l e c z n i c z e j  w a r t o ś c i  d w u t l e n k u  w o d o r u  
n i e t y l k o  w  o s t r y c h ,  a l e  i  w  p r z e w l e k ł y c h  r o p i e n i a c h  u c h a  ś r o d k o ­
w e g o ,  w s p o m n i e ć  c h c ę  o  w a r t o ś c i  j e g o  d z i a ł a n i a  m e c h a n i c z n e g o  
w  p r z y p a d k a c h  c i a ł a  o b c e g o  w  u c h u  W  j e d n y m  m o i m  p r z y p a d k u  
w  p r z e w o d z i e  u s z n y m  u t k w i ł a  p e s t k a  z  c h l e b a  ś w i ę t o j a ń s k i e g o ;  
p o p r z e d n i e  n i e u m i e j ę t n e  u s i ł o w a n i a  w y d o b y c i a  j e j  z  u c h a ,  z e -
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p c h a ł y  p e s t k ę  t a k  g ł ę b o k o ,  i ż a e a s l a ł e m  j u ż  o b f i t e  r o p i e n i e  z - u c h a ,  
a  c i a ł o  o b c e  w  j a m i e  b ę b e n k o w e j .  M i m o  u ś p i e n i a  n i e  u d a ł o  m i  
s i ę  w y d o b y ć  . c a ł e j  p e s t k i ,  a  r a c z e j  p o  p e w n y m  c z a s i e  n i e  u s t a j ą c e  
r o p i e n i e  z  u c h a ,  k a z a ł o  s i ę  d o m y ś l a ć  m i m «  p r z e d m i o t o w o  u j e #  
m n e g o  w y n i k u  b a d a n i a ,  j e s z c z e  r e s z t k i  p e s t k i  w  u c h u .  Z a s t o s o w a ł e m  
3 S/t> r o z c z y n  p e r h y d r o ł u , a  g d y  i  r o p i e n i e  i  c u c h n i e n i e  z  u c h a  
n i e  b a r d z o i - s i ę  z m n i e j s z a ł y ,  z a l e s i ł e m  p e r h y d r o l  w .  . ż g ę s z c z e n i u  
6f c .  P o  u p ł y w i e  p e w n e g o  c z a s u - z a u w a ż y ł e m  s p o r ą r r e s z t k ę  p e s t k i  
w  p r z e w o a z i e - Z e w n ę t r z n y m ,  k t ó r ą  z  ł a t w o ś c i ą  w y j ą ł e m  s z c z y p c z y -  
k a m i i  ł A f y s u n i ę c i e ^ i ę  t e j  r e s z t k i  n a  z e w n ą t o z  p r z y p i s a ć  m o g ł e m  
t y l k o  m e c h a n i c z n e m u  d z i a ł a n i u  l e k u  p r z y  u w a l n i a n i u  s i ę  t l e n u ,  
n i e  b y ł e m  j e d n a k  s p o s t r z e ż e n i a  m e g o  p e w n y .  P r z y  n a d a r z o n e j  
s p o s o b n o ś c i ,  g d z i e  z n o w u  p e s t k a  z  ,c h i e b a  ś w i ę t o j a ń s k i e g o  l e ż a ł a  
b a r d z o  g ł ę b o k o  w  p r z e w o d z i e  z e w n ę t r z n y m ,  u s z k o d z o n y m  z r e s z t ą  
p r z e z  n i e u d a ł e  w y d o b y w a n i e  j e j ,  z a l e c i ł e m  ( p o n i e w a ż  i t a k  b y ł o  
w s k a z a n e m  p r z e c z e k a n i e ) ,  z n o w u  k r o p l e  z  p e r h y d r o ł u  i  z a u w a ­
ż y ł e m  j u ż  p o  k i l k u  d n i a c h  w y p c h a n i e  p e s t k i  k u  z e w n ą t r z  t a k ,  
i ż  u d a ł o  m i  s i ę  j ą  w y d s b y ć  p r z e z  w y s t j j z y k ą n i e , .  Z  z a d o w o l e n i e m  
p r z e c z y t a ł e m  ' s p o s t r z e ż e n i e  H e n r y k a  H a l a s z a  p .  t .  > U e b e r  e i n e n  
F a l i  v o n  m i t t e l s t  , W a 5 s e t f s t o f f s u p e r o x y d  a u s  d e m  O h r e  h e r a u s -  
g e j r i e b e n e n  J f i g ś m d k $ r p e r «  ( A r c h i v  f .  O h r e n h e i l k u n d e ,  B d .  6 1 ,  S .  
1 1 2 ) , J a d z i e  a u t o r o w i  t e m u  u d a ł o  s i ę  w  p r z y p a d k u  g r o c h u ,  s i e ­
d z ą c e g o  m o c n o  w  p r z e w o d z i e  z e w n ę t i g n y m , p o  n i e u d a ł y c h  k i l ­
k u d n i o w y c h  u s i ł o w a n i a c h  w y s t r z y k a n i a  c i a ł ?  o b c e g o ,  w y p c h a ć  g o  
z  u c h a  p r z e z  z a p u s z c z e n i e  10 %  r o z c g y n u  d w u t l e n k u  w o d o r u .

N i e  w p ę m ,  c z y  p r ó c z  m i i i ę ,  i  H a l a s z a  p r ó b o w a ł  j e s z c z e  
k t o  i n n y  z a s t p s o w a n i a  d w u t l e n k u  w o d o r u  p r z y  c i ę l e  o b c e m  
w  u c h u ;  w  k a ż d y m  r a z i e . t a m ,  g d z i e  w y d o b y ć  c i a ł a  o b c e g o  n i e  
m o ż e m y  n a j p e w n i e j s z y m  z r e s z t g ^ s p o s o b e m ,  t o  z n a c z y  p r z e z  w y -  
s t r z y k a n i e ,  a  g d z i e  i i n n e  s p o s o b y  s ą  c z y  t o  p r z e c i w w s k a z a n e ,  
c z y  b e z s k u t e c z n e j  s p r ó b o w a ć  n a l e ż y  l ^ z c z y n u  p e r h y d r o ł u  i t o  c o  
n a j m n i e j  6 a ż  d o  T O % ,  l i c z ą c  n a  m e c h a n i c z n e  d z i a ł a n i e  d w u ­
t l e n k u  w o d S r u .  O b o k  w p ł y w u  m e c h a n i c z n e g E  n i e  b e r j n a c z e n i a  
b ę d z i e  t u  d z i a ł a n i e  p r z e ć i W g n i l n e  d w u t l e n k u  w o d o r u ,  a  t e m  s a  
m e m  d z i a ł a n i e  p r z e c i w  z a p a l e n i u ,  d o  k t ó r e g o  c i a ł o  o b c e  w  u c h u  
u s p o s a b i a .  " K t b  w i e  w i ę d ,  c z y ’m e  b y ł o b y  w ł a ś f c i w e m  w  p r z y p a d ­
k a c h  , w  k l o r y c . h  b r a k  p o m o c y  t f m i e y ę t p t j , z w ł a s z e l a ,  g d y  p i W  
c i e l e  o b c e m  z a w o d z i  w y s t r z y k a n i e ,  f c o  z r e s z t ą  t r z e b a  t e ż  u m i ę c ) ,  
b e z w z g l ę d n i e  n i e  u s i ł o w a ł :  w y d o b y w a n i a  c i a ł a  o b c e g o  ł y ż e c z k ą  
u s z n ą ,  h a c z y k i ó r f  l u b  s z c z y p t z y k a m i , a l e  u c i e c  s i ę  w p i e r w  d o  
d w u t l e n k u  w o d o r u ,  p o c z c m  c i a ł o  o b c e  m o ^ 3  w y j ś ć  s a m o  z  u c h a ,  
a l b o  t a k  s i ę  n a  z e w h ą J t F ż  w y s u n ą ć ,  ł a t w o ś c i ą  d a  s i ę  w y p ł u ­
k a ć  l u b  w y d d b y ć .  S p e c j a l i s t a  n f f i ć h  r o k s t r z y g a  s a m ,  j a k  m a  s o ­
b i e  w  d a n y m  p r z y p a d k u  p o s t ą p i ć ,  a l e  w  i n n y c h  r a z a c h ,  t r z y m a ­
j ą " ^  s i ę  zasady-.primum non nócere, s p r ó b o w a ć  n a ł s z y *  d w u t l e n k u  
w o d o r u ,  s k i e r o w u j ą c  w  r a z i e  p o t r z e b y  c h o r e g o  d o  l e k a r z a  s p f f -  
c y a l i s t y ;  a  w i e m  z  d o ś w i a d c z a n i a ,  i ż  z a w s z e  b e z  t r u d n o ś c i  u d a ł o  
m i  s i ę  u s u n ą ć  c i a ł o  o b c e  t a m , g d z i e  n i e  u s i ł o w a n o  g o  w p r z ó d  
w y d o b y ć ,  w p y c h a j ą t  j e  p r z e z  t o  c o r a z  g ł ę b i e j  W y ć w i c z e n i e  s i ę  
w  u ż y w a n i u  r e f l e k t o r a , u ł a t w i ł o b y  b a r d z o  z a b i e g i  w  u c h u  l e k a ­
r z o m  n r e  k p e c y a l i s t o m

Oceny i sprawozdania.
Fizyologia i pa to log ia  nadnercza.

S p r a w o z d a n i e  p o g l ą d o w e .

_ N a p is ®

S ta n is ła w  W elec k i ,
dem onstrator Zak ładu  fizyoloęjii U. J .

( C i ą g  d a l s z y ) .

S p o s t r z e ż e n i a  f y c h  a u t o r ó w  o ś w i e t l i ł y  p o g l ą d y  P o e h l a  
i T a r c h a h ó w a ,  k t ó r z y  a d r e n a l i n i e  p ń k y p i s u j ą  w  u s t r o j u  r o l ę  k a ­
t a l i z a t o r a .

K a t a l i z a ,  w e d ł u g  O s t w a l d a ,  p o l e g a  n a 1 p r z y s p i e ’ś f e e r i u  
c z y n u  ć b e m i c z n e g o ,  p o w o l i  p r z e b i e g a j ą c e g o ,  p r z e z  o b e c n o ś ć  c i a ł a  
o b c e g o ,  w  W k ł a d  s a m e g o  o d c z y n u  n i e  w c h o d z ą c e g o  i  n i e  u l e g a -  
j ą c e g t o  ż a d n e j  p r z e m i a n i e  p o d c z a s  t e g o  ' ó d c z y n u .  W ł a s n o ś c i ą  k a -  
t a l t e y  j e s t  n i e t y l k o  p r z y s p i e s z e n i e ,  l e c z 1 i w y w o ł a n i e *  p e w n y c h  
o d c z y n ó w .  P o d c z a s  t a k i e g o  p r z y s p i e s z e n i a ,  c ż f  w y w o ł a n i a  o d ­
c z y n u  j e s t  w y w o ł a n y  s k u t e k  p r a w i e  z u p e ł n i e  n i e z a l e ż n y  o d  i l o ­
ś c i  k a t a l i z a t o r a .  T a k  n .  p .  m a ł e  i l o ś c i  i n w e r t a z y  z d o ł a j ą  i n w e r ­
t o w a ć  d o "  3 0 t ) . 0 6 Q  r a z y  w i ę k s z e  i l o ś c i  q u k r u .  T e  k a t a l i z a t o r y  n a ­
z w a ł  O s t w a l d  d o d a t n i m i .  I n n e ,  t .  z w .  u j e m n e  k a t a l i z a t o r y  z m n i e j ­
s z a j ą  s z y b k o ś ć  p r z e b i e g u  o d c z y n u .

A d r e n a l i n y  k t ó r e j  w ł a s n o ś ć  a b s o r b o w a n i a  t l e n u  p o z a  
u s t r o j e m  z a u w a ż y l i  C y b u l s k i  i ; n n i ,  u w a ż a  P o e h l  z a  k a t a l i z a t o r  
d o d a t n i  w o b e c  s p r a w  r e d u k c y i ,  w  u s t r o j u  w  p r z e c i w i e ń s t w i e  d o  
o t r z y m y w a n e j  p r z e z  n i e g o  s p e r m i n y ,  k t ó r a  m a  b y ć  k a t a l i z a t o r e m  
d o d a t u i m  w o b e c  s p r a w  o k s y d a c y i .

W  o s t a t n i c h  c z a s a c h  p o j a w i ł y  s i ę  t e ż  p r a c e  n a d  s u b s t a n -  
c y ą  k o r o w ą  n a d n e r c z a .  S a l v i o ] i  i  P e z z o l i n i  z a u w a ż y l i ,  ż e  w y c i ą g  
s u b s t a n c y i  k o r o w e j  m a  i n n e  d z i a ł a n i e  f i z y o l o g i c z n e ,  n i - ż  w y c i ą g  
r d z e n n e j .  O b a  w p r a w d z i e  p ó d n o s z ą  c i ś n i e n i e ,  w y c i ą g  z  s u b s t a n ­
c j i  r d z e n n e j  c z y n i  t o  j e d n a k  <3 w i e l e  s i l n i e j , “ w f y b i t n i e j  i  n a  d ł u ż ­
s z y  c z a s .  W y c i ą g  z  s u b s t a n c y i  r d z e n n e j  z w a l n i a  i  w z m a c n i a  
c z y n n o ś ć  s e r c a ,  w y c i ą g  z a ś  z  s u b s t a n c j a  k o r o w t e j  p r z y s p i e s z a  j ą  
i  o s ł a b i a ,  a  n a  r y t m  o d d y c h a n i a  c a ł k i e m  n i e  w p ł y w a .  D a l e j  
B e r n a r d  B i g a r t  z a u w a ż y l i ,  ż e  i s t o t a  k o r o w a  w y t w a r z a  l e c y t y n ę  
i b a r w i k .  P o d c z a s  t w o r z e n i a  l e c y t y n y  p o w s t a j ą  w  k o m ó r k a c h  
k r o p l e ‘ p o d o b n e  d o  t ł u s z c z u ,  p r z y b - z ó m  s p r a w a  t a  z d a j & ł  s i M  p o ­
s u w a ć  o d  o b w o d u  k u  ś r o d k o w i .1 P o d c z a s  t w o r z e n i a  b a r w i k a  p o ­
w s t a j ą  w  k o m ó r k a c h  w a k u o l e ,  w y p e ł n i a j ą c e  s i ę  p o t e m  ć i e c z ą ,  
i t o  n a p f ^ ó d  w  ś r o d k o w y c h  c z ę ś c i a c h  k o m ó r k i ,  d o p i e r o  p o t e m  
z j a w i a  s i ę  b a r w i k  n a  g r a n i c y  c z ę ś c i  k o m ó r k i  z w a k u o l i z o w a n e j .  
S u b s t a n c y a  k o r o w a  w y d z i e l a  t e ż  a d r e n a l i n ę ,  j e d n a k  w  z n a c z n i e  
m n i e j s z y c h  i l o ś c i a c h  ( A b e l a i ś ,  S o u l i e ) .

T o  k r ó t k i e  z e s t a w i e n i e  w i a d o m o ś c i  ' O d z n a c z e n i u  n a d n e r c z a  
d l a  u s t r o j u  p r a w i d ł o w e g o  j u ż  w s k a z u j e ,  ż e  n a r z ą d  t e n  w y w i e r a  
w p ł y w  n a  w s z y s t k i e  w a ż n i e j s z e  n a r z ą d y  u s t r o j u .  W  w y b i t n i e j ­
s z y m  o  w i e l e  s t o p n i u  w s k a z u j e  d o t y c h c z a s o w e  b a d a n i e  n a d n e r ­
c z a  p o d ć z a s  r ó ż n y c h  s p r a w  c h o r o b o w y c h ,  k t ó r e  u s t r - ó j  p r z e b y w a ,  
ż e  j e s t  ó n o  n a r z ą d e m ,  o d d z i a ł y w a j ą c y m  n a  b a r d z o  w i e l e  t a k i c h  
s p r a w ,  a  0  d r u g i e j  S t r o n y ,  'że z m i a n y  w  n a d n e r c z u  n i e  p o z o ­
s t a j ą  b e z  p o w k ż r f ę g o  w p ł y w u  n a  i n n e  n a r z ą d y .

J u ż  w  r o k u  1 8 8 5  z a u w a ż y ł  l e k a r z  a n g i e l s k i  A d d i s o n  z b i ó r  
o b j a w ó w ,  p o l e g a j ą c y  n a  z n a m i e n n e m  c i e m n e m  z a b a r w i e n i u  s k ó r T ,  
z a b u r z e n i a c h  w  B z y n n o ś c i  ż o ł ą d k a  i  j e l i t ,  o s ł a b i e n i u  i  ł a t w e m  
n u ż e n i u  s i ę  m i ę ś n i  w r a z  z  u d e r z a j ą c y m  b r a k i e m  e n e r g i i  i i f p a -  
t y ą .  T ę t n o  p r z y t e m  b y ł o  z w o l n i o n e  i R j s ł a b i o n e .  Z n a m i e n n e  Z a ­
b a r w i e n i e  s k ó r y  ( meTąnodermid)' w y s t ę p o w a ł o  n a j w y b i t n i e j  n a  
m i e j s c a c h  j e j  w y s t a w i o n y c h  n a  ś w i a t ł o  i  n a  b ł o n a c h  ś l u z o w y c h ,  
n i e  z a j m u j ą c  d ł o n i ,  p o d e s z e w '  i p a z n o k c i .  J e s t  o n o  s k u t k i e m  g r o ­
m a d z e n i a  s i ę  b a r w i k a  w  g ł ę b s z y c h  w a r t t w a c h  s i e c i  M a ł p h i g i e g o  
i  w  w y ż s z y c h  w a r s t w a c h  s k ó r y  w ł a ś c i w e j  (corium). T e n  z b i ó r  
o b j a w ó w  n a z w a n o  c h o r o b ą  A d d i s o n a .  N o w s z e  b a d a n i a  i  s t a t y ­
s t y k i  w s k a z u j ą ,  ż e  W  88 j r r d  ( L e w i n j Ą p r z y p a d k ó w  t e j  c h o r o b y  
z n a j d u j e  s i ę  z m i a n y  a n a t o m i c z n e  w  n a d n e r o z u .  O  i l e  z m i a n  a n a ­
t o m i c z n y c h  n i e m a ,  p r z y p u s z c z a j ą  n i e k t ó r z y  a u t o r o w i e  z m i a n y  
c z y n n o ś c i o w e  n a d n e r c z y .  *

J a k o  n a j c z ę s t s z ą  z m i a n ę  n a d n e r c z y  s p o t y k a n o  p r z y  c h o r o ­
b i e  A d d i s o n a  p r z e w l e k ł ą ,  d o  z s e l o w a c e n i a  w i o d ą c ą  g r u ź l i c ę .  N a d ­
n e r c z a  s ą  w t e d y  z w j k l e  p o w i ę k s z o n e  i  z  o t o c z e n i e m ,  n a j c z ę ś c i e j  
z e  s p l o t e m  t r z e w n y m ,  p o z r a s t a n e .  R z a d z i e j  s p o t y k a n o  w  n a d n e r ­
c z a c h  w  t y c h  p r z y p a d k a c h  n o w o t w o r y  z ł o ś l i w i e ,  c z a s e m  z m i a n y  
k i ł W e ,  o s t r e  z a p a l e n i a  k r w o t o c z n e  l u b  z w y k ł y  z a n i k .  C z ę s t o  z d a ­
r z a j ą  ' ś l ę  r ó w n o c z e ś n i e  z m i a n y  w  u k ł a d z i e  w s p ó ł c z u l n y m  w  j a  
m i e  b r z u s z n e j , ' * s z c z e g ó l n i e  w  z w o j u  t r z e w n y m  i  w  n e r w a c h  t r z e -  
w n y c h .  P r z y p u s z c z e n i e ,  ż e  z m i a n y  w  n a d n e r c z u  i  o b j a w y ,  w y ­
s t ę p u j ą c e  p r z l l  " c h o r o b i e  A d d i s o n a ,  s t o j ą  z e  s o b ą  w  z w i ą z k u ,  p o ­
t w i e r d z i ł y  p ó ź n i e j s z e  b a d a n i a  z w i e r z ą t  z  w y c i ę t e m i  n a d n e r c z a m i  
U  z w i e r z ą t  t y c h  s p o s t r z e g a n o  z a w s z e  a n a l o g i c z n e  o g ó l n e  o b j a w y  
t a k i ń ,  j a k i e  z n a j d u j e m y  p r z y  c h o r o b i e  A d d i s o n a  i t o  c o  d o  t ę ­
t n a ,  n a r z ą d u  o d d e c h o w e g o ;  p o k a r m o w e g o  i r u c h o w e g o  N i g d y  
t y l k o  u  t y c h  z w i e r z ą t  n i e  z a u w a ż o n o  g r o m a d z e n i a  s i ę  b a r w i k a  
w  s k ó T z e .

R ó w n i e ż  z a u w a ż o n o  z m i a n y  a n a t o m i c z n e  w  n a d n e r c z u  
p r z y  p r z e w l e k ł y c h  z a t r u c i a c h  L a n g l o i s  i C h a r r i n  w y w o ł a l i  j e  
d o ś w i a d c z a l n i e  p r z e z  6— 8- t y g o d n i o w e  W s t r z y k i w a n i e  j a d u  p r ą t k a  
r 5 j > y  b ł ę k i t n e j  i p r ą t k ó w  b ł o n i c z y c h  w  o d s t ę p a c h  4 — 6 - d n i o ­
w y c h .  N a d n e r c z a ,  w y j ę t e  p o t e m ,  b y ł y  z n a c z n i e  p r z e r o s ł e .  P r z e -  
ń b s t  t e n  u w a ż a j ą  c i  a u t o r o w i e  z a  c ż - y h n o ś c i o w y ,  p o w s t a ł y  w s k u ­
t e k  z o b o j ę t n i e n i a  t y c h  j a d ó w  w  n a d n e r c z u .  E h r m a n n  z a u w a ż y ł  
z m i a n y  w  z a b a r w i e n i u  n a d n e r c z a  p r z y  z a t r u w a n i u  j a d e m  b ł o n i ­
c z y m ;  s ' t a j e  s i ę  o n o  c i e m n o  - c z e r w o n e m ,  c z a s e m  n a w e t  s i n e m ,  
p r z y t e m  i l o ś ć  w y d z i e l i n y  s i ę  z w i ę k s z a .  P a n e l l a  w  o s t a t n i c h  l a ­
t a c h  s p o s t r z e g ł y  ^ e  s u b s t a n c y a  c z y n n a  n a d n e r c z a ,  w p r o w a d z o n a  
d o  u s t r o j u  r ó w n o c z e ś n i e  z  k u r a r ą ,  z n a c z n i e  o b n i ż a  d z i a ł a n i e  t r u ­
j ą c e  k u r a r y ,  ż e  n a w e t  k i l k a  r a z y  w i ę k s z e  o d  z w y c z a j n e j  t r u j ą c e j  
d a w k i  k u r a r y  m o ż n a  w p r o w a d z i ć  w r a z  z  a d r e n a l i n ą  b e z  w y w o ­
ł a n i a  o b j a w ó w  z a t r u c i a .  Z o b o j ę t n i a n i e  t o  w p r o w a d z o n y c h  d o  
u s t r o j u  t r u c i z n  m a  n a s t ę p o w a ć  w s k u t e k  d z i a ł a n i a  d y a s t a t y c z n e g o ,  
k t ó r e  n a  n i e  w y w i e r a  w e d ł u g  j e d n y c h  w y d z i e l i n a  n a d n e r c z a ,  
w e d ł u g  i n n y c h  s a m a  p r o t o p l a z m a  k o m ó r e k  n a d n e r c z a .
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D o ś w i a d c z e n i a ,  p r z y  k t ó r y c h  w p r o w a d z o n o  o d r a z u  w i e l k i e  
i l o ś ć i  n a d n e r c z y n y 9 k l o  u s t r o j u ,  d o w i o d ł y ,  ż e  w  u s t r o j u  z w i e r z ę ­
c i a  p o d  w p ł y w e m  t a k i c h  d a . w e k  p o w s t a j ą  g ł ę b o k i e  z m i a n y ,  a  w y ­
r a z e m  i c h  s ą :  c u k r z y c a  i z m i a n y  w  t ę t n i c a c h .

C u k r o m o c z ,  k t ó r y  z a u w a ż y ł  p o  w s t r z y k n i ę c i u  a d r e n a l i n y  
n a p r z ó d  B l u m ,  i d z i e  S j a w s z e  w  p a r z e  z  h y p e r g l i k e m i ą  ( B a r o n ) .  
M e t z g e r  s t w i e r d z i ł ,  ż e  i l o ś ć  c u k r u  w e  k ^ w i ,  w y n o s z ą c a  p r a w i ­
d ł o w o  0-1 p r c . ,  w z r a s t a  p r z y  w s t r z y k i w a n i u  p r z e t w o r ó w  n a d n e r ­
c z a  d o  «'6 p r c . ,  a  p o  w y j ę c i u  n e r e k  p r z e k r a c z a  n a w e t  1  p r c .  
T e o r y e ,  t ł u m a c z ą c e  p o w s t a n i e  c u k r z y c y  a d r e n a l i n o w e j ,  m o ż n a  
u j ą ę  w  d w i e  g r u p y .  B l u m ,  V e l i c h ,  E h r m a n n  i  t .  d .  t w i e r d z ą ,  ż e  
p r z y c z y n ą  c u k r z y c y  s ą  w t e d y  z m i a n y ,  z a c h o d z ą c e  w  w ą t r o b i e ;  
i i m i ,  j a k  H a e r t e r ,  W a c k e r m a n n  i  t .  d .  u p a t r u j ą  p r z y c z y n y  p o ­
w s t a n i a  c i B j r z y c y  w  t r z u s t c e .  E h r m a n n  s t a r a ł  s i ę .  r o z s t r z y g n ą ć  
t ę  s p r a w ę  d o ś w i a d c z e n i a m i  ą ą  ż a b a c h .  U  ż a b  w y s t ę p u j e  p o  u s u ­
n i ę c i u  t r z u s t k i  r ó w n i e l l c u k ^ y c a ,  a l e  d o p i e r o  w  2 — 3  d n i .  P o  
w s t r z y k n i ę c i u  p r z e t w o r ó w  n a d n e r c z a  w y s t ę p u j e  u  d o b r z e  o d ż y ­
w i o n y c h  ż a b  t a k ż e  c u k i e r  w  m o c z u ,  i t o  c u k i e r  g r o n o w y .  J e ż e l i  
w y c i ą ć  t r z u s t k ę  i w s t r z y k n ą ć  a d r e n a l i n ę ,  t o  j u ż  w  5 g o d z i n  p o j a w i a  
s i ę  c u k r o m o c z .  Z  t e g o  w n o s i  E h r m a n n ,  ż e  p r z y p u s z c z e n i e  P l a e r -  
t e r a  : W a c k e r m a n a ,  j a k o b y  a d r e n a l i n a  o s ł a b i a ł a  d z i a ł a n i e  e n z y m u  
t r z u s t k i ,  p r z e s z k a d z a j ą c e g o  w  p r a w i d ł o w y c h  w a r u n k a c h  p r z e c h o ­
d z e n i u  g l i k o g e n u  w ą t r o b o w e g o  w  w i ę k s z y c h  i l o ś c i a c h  w  c u k i e r ,  
j e s t  n i e s ł u s z n e ,  p o n i e w a ż ,  g d y b y  t a k  b y ł o ,  t o  u s u n i ę c i e  t r z u s t k i  
z  u s t r o j u ,  a  z  n i ą  t e g o ż  - e n z y m u ,  p o w i n n o b y  m i e ć  o  w i e l e  w y ­
b i t n i e j s z y  w p ł y w  n a  p o w s t a n i e  c u k r o m o c z u ,  n i ż  w s t r z y k i w a n i e  
a d r e n a l i n y .  A d m n a l i n a  z a ś  i  p r z y  b r a k u  t r z u s t k i  w y w o ł u j e  
r y c h ł o  c u k r o m o c z ? .  p o  u s u n i ę c i u  j e d n a k  w ą t r o b y  c u k r o m o c z u  
w y w o ł a ć  n i e  m o ż n a .  N a  t e j  p o d s t a w i e  u w a ż a  E h r m a n n  z a  p r z y ­
c z y n ę  z w i ę k s z e n i a .  s i ę  i l o ś c i  c p k r u  w e  k r w i  i c u k r o m o e ź u  z m i a n y  
c z y n n o ś c i o w e  w  w ą t r o b i e ,  p o l e g a j ą c e  n a  p r z y s p i e s z e n i u  p r z e z  
s u b s t a n c y ę  c z y n n ą  n a d n e r c z a  p r z e m i a n y  g l i k o g e n u  w  c u k i e r  
( k a t a l i z a  d o d a t n i a ) .  J ę g e l i  s i ę  d o b r z e  o d ż y w i o n y m  ż a b o m  p r z e z  
d ł u ż s z y  c z a s  w l f l - z y k u j e  a d r e n a l i n ę ,  t o  p o  p e w n y m  c z a s i e  w y ­
c z e r p u j e  s i ę  z a p a s  g l i k o g e n u  i c u k r o m o c z  z n i k a ,  p o w r a c a  j e ­
d n a k  m n i e j  w i ę c e j  p o  1 4  d n i a c h ,  j e ś l i  w s t r z y k i w a n i a  p o n o w i m y .  
A g a d s c h a n i a n z  z a u w a ż y ł  p o d c z a s  t e g o  z n i k a n e  i g l i k o g e n u  n i e t y l k o  
.2 w ą t r o b y ,  a l e  i  z  m i ę ś n i .  ( D o k .  n a s t . )

Piśmiennictwo bieżące.
C hiru rg ia .

S t e r n b e r g .  Zakres-, o p e r a c j i  a m b u la to r y jn y c h . {Me- 
diz. K lm ik  1 9 0 t f | N r  2 4 ) .  Z a k r e s  o p e r a c y i  a m b u l a t o r y j n y c h  j e s t  
b a r d z o  w i e l k i ,  a  r o z l e g t e ć  j e g o  z a f e ż y  n i e ł y l k o  o d  p r z y r o d y
c i e r p i e p i a ,  a l e  i  o d  i n d y w i d u a l n o ś c i  c h o r e g o ,  l e k a r z a  i  i n n y c h  
w a ż n y c h  c z y n n i k ó w ^ , . j ó t ó r e  w ł a ś n i e  S .  p o r u s z a .  N a l e ż ą  d o  n i c h  
p r z e d e w s z y a t k i e m  m o ż n o ś ć  s p o k o j n e g o  l e ż e p i a  w  d o m u  i o d p o ­
w i e d n i a  t r o s k l i w a  o p i e k a .  L e k a r z ,  c h c ą c  p r z y s t ą p i ć  d o  a m b u l a ­
t o r y j n e j  o p e r a c y i '  w i ę k s z e j ,  p o w i n i e n  s i ę  z  g ó r y r , o  t e m  w s z y s t -
k i e m  d o k ł a d n i e  d o w i e d z i e ć .  W a ż n ą  r o l ę  o d g r y w a  t u  t e ż  t r a n s -
p p r t  c h o r e g o  p o  o p e r a c y i .  U  d z i e c i  m a ł y c h ,  k t ó r e  p o  o p e r a c y i  
m o g ą  b y < \  n i e s i o n e  n a  r ę k a c h ,  m o ż n a  p o d e j m o w a ć  s i ę  a m b u l a ­

t o r y j n i e  i w i ę k 2 y c h  n a w e t  z a b i e g ó w .  R o z u m i e  s i ę ,  ż e  n a l e ż y  
z a w 4 z «  o t o c z - e n i e  c h o r e g o  o d p o w i e d n i o  p o u c z y ć  o  m o ż l i w y c h
p o w i k ł a n i a c h  i u p e w i j j ć  s i ę  c o  d o  w e z w a n i a  l e k a r z a  d o  d o m u  
w  r a z j a p a k i e g o ś  n i e b e z p i e c z e ń s t w a .  P r z y > > o p e r g c y a c h  a m b u l a t o ­
r y j n y c h  p o s t ę p o w a ć  t r z e b a  n i e r a z  z u p e ł n i e  i n a c z e j ,  j a k  p r z y  o p e -  
r a c y a c h  w  k l i n i c e .  D o t y r ż L  t o  z w ł a s ą L z a  p r z y g o t o w y w a n i a  c h o ­
r y c h ,  k t ó r z y  z w y k f c ^ w i e l k ą  c z y s t o ś c i ą  s i ę .  u i e  o d z n a c z a j ą ,  a  n p .  
n i e  m o g ą  w  d o m u  - S i ę  w y k ą p a ć .  Z  t e g o  p o w o d u  S .  r o b i  n a  m i e j ­
s c u  o p e r a c y i  p r z e z  k i l k a  d n i  o k ł a d y  z  1  p r c .  a l s o l u ,  a  d z i e ń  
p r z e d  o p e r a c y ą  o k ł a d  z e  s p i r y t u s u  m y d l a n e g o  z  g l i c e r y n ą .  O p e ­
r o w a ć  n a l e ż y  t y l k o  w  z n i e c z u l e n i u  m i e j s c o w e m ,  l u b  c o  n a j \ v y ż ę , j  
w  o s z o ł o m i e n i u  e t e r o w e m .  Z n i e c z u l e n i e  l ę d ź w i o w e  n i e  l ł ą d a j e  s i ę  
d o  o j s e n ą c y i  a m b u l a t o r y j n y c h .  K r w o t o k  p r ę ^ j  o p e r a c y i  n a l e ż y  t a ­
n k o w a ć  b a r d z o  s u m i e n n i e  i  z a k ł a d a ć  z a w s z e  d u ż e  o p a t r u n k i ,  a  n a  
w i e r z c h  t w a r d ą  o p a s k ę .  K

P e i s ę r .  L e ę z e n ie  m ię s a k a  (Toiv. lęk. zorociaw. 1 4 .  II. 
1 9 U § ) >  W y n i k i  c h i r u r g i c z n e g o  l e c z e n i a  n o w o t w o r ó w  z ł o ś l i w y c h  
p o z a s t a w i a j ą  w i e l e  d o  ż y c z e n i a ,  d l a t e g o  t e ż  l e c z n i c t w o  s z u k a  c i ą ­
g l e  i n n y c h  ś r o d k ó w .  Z n i k a n i e  m i ę s a ł i ó w  p o  p r z e b y c i u  r ó ż y  z a ­
c h ę c i ł o  C ó l e y a  d o  p r ó b  l e c z e n i a  m i ę s a k ó W  w s t r z y k i w a n i a m i  p a ­
c i o r k o w c ó w  z T ^ o s ł a b i o n e m i  t o k s y n a m i  p r ą t k a  k r w a w e g o . , N i e ­
d a w n o  d o n i ó s ł  _ C o l e y  o  k o r z y s t n y c h  w y n i k a c h  ( 1 0 - l e t n i e  s p o ­
s t r z e g a n i e ) .  Z a c h ę c o n y  t e m  z a s t o s o w a ł ‘ R i  t o  l e c z e n i e  o b o k  n a ­

ś w i e t l a ń  p r o m i e n i a m i  R o n t g e n a  w  p r z y p a d k u  m i ę s a k a  n a  p l e ­
c a c h ,  w i e l k o ś c i  p i ę ś c i j j f c h o r y  n a  o p e r a c y ę  z g o d z i ć  s i ę  n i e  c h c i a ł ) .  
Z  3 6 - g i j d z i n n e i  w y j a ł o w i o n e j  h o d o w l i  p r ą t k a  k r w a w e g o  s p o r z ą ­
d z i ł  P .  z a w i e s i n ę  s o l i  k u c h e n n e j  i d o d a w s z y  d o  t e g o  5  k r o p l i  
b u l i o n u  z j j y w y m !  p a c i o r k o w c a m i ,  w s t r z y k n ą ł  p a t l s k ó r n i e  w  b r z e g  
g u z a .  P o  9  w s t r z y k i w a n i a c h  g u z  w  p r z e c i ą g u  k i l k u  t y g o d n i  z n i k ł  
z u p e ł n i e .  W  d r u g i m  p r z y p a d k u  m i ę s a k a  g a r d ł a ,  z a m i a s t  p a c i o r ­
k o w c ó w ,  z  o b a w y  z a k a ż e n i a  m i e s z a n e g o  d o ł ą c z y ł  P .  d o  w s t r z y ­
k i w a n i a  t o k s y n  n a ś w i e t l a n i e  p r o m i e n i a m i  R o n t g e n a ;  n o w o t w ó r  
z m n i e j s z a  s i ę  s f a l e ,  o b . e c n i e  t y l k o  n a  n i e c o  p o w i ę E z o n y m  m i -  
g d a ł k u  w i d a ć  j e s z c z e  t k a n k ę  n o w o t w o r o w ą .  P .  s ą d z i ,  ż e  ł ą c z e ­
n i e  o b u  s p o s o b ó w  l e c z e n i a  o k a ż e  s i ę  k o r z y s t n e  w  w i e l u  d o t ą d  
» n i e u l e c z a l n y c h «  p o s t a c i a c h  m i ę s a k a .  O d c z y n  u s t r o j u  m i m o  
z w i ę k s z a n i a  d a w e k  j e s t  p r z y t e m  b a r d z o  n i e w i e l k i .  A .

W e l l s .  D o ro c z n e  e p id e m ie  tę ż c a  w  S ta n a c h  Z je d n o ­
c z o n y c h . ( J lediz. K linik  1 9 0 8 ,  N r  2 3 ) .  D n i a  4 - g o  c z e r w c a  o b c h o ­
d z i  s i ę  c o  r o k u  w  S t a n a c h  Z j e d o o c z o n y c h  w i e l k i e  ś w i ę t o  n a r o ­
d o w e ,  r o c z n i c ę  o g ł o s z e n i a  n i e z a l e ż n o ś c i .  W  d n i u  t y m  s p a l a  s i ę  
w i e l k ą  l i c z b ę  o g n i  s z t u c z n y c h  i s t r z e l a  ś l e p y m i  n a b o j a m i ,  p r z y ­
c z e m  p r a w i e  - z h w ś z e  o k o ł o  5 0 0 0  o ^ ó b  u l e g a  z r a n i e n i u ,  a  z  t y c h  
p r z e s z ł o  , . 4 ' Q S . - z a p a d a  p o t e m  n a  t ę ż e c .  D z i e n n i k i  l e k a r s k i e  z w r ó ­
c i ł y  u w a g ę  n a  t e  s z t u c z n e  e p i d e m i i 1 i o b e c n i e  p u b l i c z n o ś ć  w i e  
j u z  o  t e m  i  w  r a z i e  z r a n i e n i a  z g ł a s z a  s i ę - z a r a z  d o  l e k a r z y ,  c e l e m  
e n e r g i c z n e g o  l e c z e n i a ,  t .  j .  o c z y s z c z e n i a  r a n y  i  z a p o b i e g a w c z e g o  
w s t r z y k n i ę c i a  s u r o w i c y  p r z e c i w t ę ż c o w e j .  W y n i k i  t e ż  s ą  j u ż  z n a ­
c z n i e  l e p s z e ,  b o  m i m o  t o ,  ż e  l i c z b a  u s z k o d z e ń  w z r a s t a  z  r o k u  n a  
r o k ,  l i c z b a  p r z y p a d k ó w  t ę ż c a  z m n i e j s z a  s i ę  s t a l e .  T ę ż e c  t e n  
p r z e b i e g a  g r o ź n i e  i o b e c n i e  j e s z c z e  ś m i e r t e l n o ś ć  w y n o s i  5 0 — 7 5  
p r c .  Z a p o b i e g a w c z e  w s t r z y k i w a n i a  s u r o w j ś y  o d d a j ą  b a r d z o  d o b r e  
u s ł u g i .  . R ó w n i e ż  ś r ó d r d z e n i o w e  w s t r Ą k i w a n i a  s i a r k a n u  m a g n o -  
w e g o  m a j ą ,  z d a j e  s i ę ,  w i e l k ą  w a r t o ś ć  l e c z n i c z ą .  K.

F r a n g e n h e i m .  D z ia ła n ie  p r z e k r w ie n ia  z ą ś to in o w e g o  
w  d o ś w ia d c z e n iu  n a  z w ie rz ę c iu . {Miinch. med. Wochs. 1 9 0 8 ,  
N r  2 4 ) .  P r a c a  F .  j e s t  b a r d z o  w a ż n y m  d o w o d e m  p r z e c i w  s t o s o ­
w a n i u  z a s t o i n y  p r z y  s p r a w a c h  r o p n y c h  n i e  o t w a r t y c h .  F .  w y w o ­
ł y w a ł  n a  k r ó l i k a c h  z a p o m o c ą  p a c i o r k o w c ó w  i  g r o n k o w c ó w  r o ­
p i e n i a ,  a  p o t e m  s t o s o w a ł  z a s t o i n ę .  J r a e l i  z d r o w e m u  k r ó l i k o w i  
w s t r z y k n i e  s i ę  d o  ż y ł y  u s z n e j  m a ł ą  n a w e t  i l o ś ć  z i a r e n k o w r o w .  
r o p n y c h ,  a  p o t e m  z a r a z ,  l u b  t e ż  w  p e w i e n  c z a s  z a ł o ż y  s i ę  g d z i e ś  
n a  c i e l e  s s a w k ę ,  t o  w  t e m  m i e j s c u  u t w o r z y  s i ę  z a r a z  r o p i e ń .  
P o d o b n i e  t w o r z y  s i ę  r o p i e ń ,  j e ż e l i  p r z e z J j i J k a  d n i  n a j p i e r w  z a ­
k ł a d a  s i ę  w  j e d n e m  m i e j s c u  s s a w k ę ,  a  p o t e m  d o p i e r o  w s t r z y ­
k u j ę *  w  o d l e g ł e  m i e j s S e  d r o b n o u s t r o j e  d o  ż y ł y .  C z a s e m  r o p i e ń  
t e n  t w o r z y  _ ą i ę ,  c h o ć  s s a w k ę  p r z y ł o ż y ł o  s i ę  t y l k o  r a z  n a  3/ t  g o ­
d z i n y  ( 5  m i n u t  s s a n i e ,  p o t e m  p r z e r w a  3  m i n u t y ) . 15!  D o p o d z i  t o ,  
ż e  s s a n i e  w y k l u j e  w  t k a n k a c h  z m i a n y ,  u s p o s a b i a j ą c e  d o  r o ­
p i e n i a .  J e ż e l i  w y t w o r z y  s i ę  u  k r ó l i k a  s z t u c z n i e  d w a  r o p n i e  i j e ­
d e n  z  n i c h  z o s t a w i  s i ę  j e g o  l o s o w i ,  a  n a  d r u g i  z a ł o ż y  s i ę  
s s i w k ę ,  t o  t e n  d r u g i  r o p i e ń  p o w i ę k s z a  s i ę  s t a l e ,  n a t o m i a s t  p i e r w ­
s z y  r ^ t h ł o  z a c z y n a  s i ę  z m n i e j s z a ć  ( u  k r ó l i k ó w  t o p n i e  m a j ą  w i e l k ą  

' ^ i l o n n o ś ć  d o  s a m o i s t n e g o  w e s s a n i a ,  o  i l e  n i e  s ą  b a r d z o  r o z l e -  
g i ę ) .  T a k ż e  i  r o p a  w  o b u  r o p n i a c h ,  w y g l ą d a  r ó ż n i e .  W  r o p n i a c h  
s s a n y c h  j e s t  o n a  r z a d s z a ,  ż ó ł t a w a  ( . z a w i e r a  b a r d z o  d ł u g o  d r o ­
b n o u s t r o j e ,  w  n i e  s s a n y c h  z a ś  j e s t  f ę s t a ,  l e p k a ,  b i a ł a w a  1 b a r d z o  
r y c h ł o  s t a j e  s i ę  j a ł o w ą .  O k o ł o  r o p n i  s s a n y c h  t w o r z ą  s i ę  n a c i e k i ,  
z ł o ż o n e  z  k o m ó r e k  l ą c z n o t k a n k o w y c h ,  t r w a j ą c e  d ł u g i  c z a s .  P o ­
d o b n i e  n i e k o r z y s t n i e  d z i a ł a  r ó w n i e ż  w  n i e o t w a r t y c h  s p r a w a c h  
r o p n y c h  z a s t o i n a ,  w y w o ł a n a  z a p o m o c ą  o p a s k i .  N i g d y  n i H u d a ł o  
s i ę  F .  w s t r z y m a ć  r o p i e n i a ,  a n i  w o g ó l e  z a k a ż e n i a ,  p r z y  z a p o b i e -  
g a w c z e m  l o s o w a n i u  o p a s k i .  W y w o ł y w a ł  o n  s z t u c z n e  z a p a l e n i e  
s z p i k u  k o s t n e g o  ( p r z e z  p r z e w i e r c e n i e  l & s c i  i n a s t ę p o w e  z a k a ż e ­
n i e  s z p i k u ) .  P o  t e j  s t r o n i e ,  g d z i e  s t o s o w a n o  o p a s k ę ,  w y s t ę p o ­
w a ł o  o  w i e l e  s i l n i e j s z e  i r o z l e g l e j s z e  r o p i e n i e ,  n a s t ę p o w o  t w o ­
r z y ł y  s i ę  z n a c z n i e  w i ę k s z e  m a r t w a k i ,  n i e r a z  r o p i e n i e  p r z e b i j a ł o  
s i ę , . 2j o  s ą s i e d n i c h  s t a w ó w  i  s z e r z y ł o  s i ę  w ś r ó d  c z ę ś c i  m i ę k k i c h .  
P o d o b n i e  p r z y  r o p i e n i u  s t a w ó w  w y w o ł y w a ł a  z a s t o i n a  j e d y n i e  
p o g o r s z e n i e  s p r a w y  c h o r o b o w e j .  R ó w n i e ż  p r z y  r o p i e n i u  j a ł o -  
w e m ,  w y w o ł a n e m  o l e j k i e m  t e r p e n t y n o w y m ,  z a s t o i n a  p o g a r s z a ł a  
t y l k o  p r z e b i e g  s p r a w y  i  z w i ę k s z a ł a  r o p i e n i e .  Z a s t o i n a  n i e  d z i a ł a  
w c a l e  b a k j j i j y o b ó j c z o  i p r z y  z a m k n i ę t e m  o g n i s k u  r o p n e m  p o -  
p r o s t u  p o g o r s z ą  p r z e b i e g ,  a  ż a d n e g o  p o w s t r z y m u j ą c e g o :  d z i a ł a ­
n i a  n a  z a k a ż e n i e  n i e  w y w i e r a .  P r z y  r o p i e n i a c h  o t w a r t y c h  w c h o ­
d z i  j u ż  w i ę c e j  w  r a c h u b ę  d z i a ł a n i e  m e c h a n i c z n e ,  w i ę c  p r z y  
s s a w k a c h  w y s y s a n i e  r o p y ,  a  p r z y  o p a s c e  n a s i ą k n i ę c i e  t k a n k i  w y ­
s i ę k i e m .  K.

H e s s e .  W o le  i  je g o  le c z e n ie . {Miinch. med. Wochs. 
1 9 1 3 8 ,  N r  2 3 ) .  O  i l e  w o g ó l e  0 c z y n n o ś c i  d a n e g o  n a r z ą d u  c h o ­
r e g o  s ą d z i m y  z  p o r ó w n a n i a  z  c z y n n o ś c i ą  n a r z ą d u  z d r o w e g o ,  
o  t y l e  p r z y  g r u c z o l e  t a r c z o w y m  o  c z y n n o ś c i  n a r z ą d u  z d r o w e g o
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p r z e k o n a l i ś m y  s i ę  d o p i e r o  p r z e z  p o r ó w n a n i e  z  c z y n n o ś c i ą  t e g o ż  
g r u c z o ł u  w  c h o r o b i e .  D o w i e d z i e l i ś m y  s i ę  p r z e z  t o ,  ż e  g r u c z o ł  
t a r c z o w y  w y w i e r a  w p ł y w  n a  w z r o s t  k o ś c i ,  n a  s k ó r ę  i j e j  c z y n ­
n o ś ć ,  n a  s e r c e ,  n a  w y m i a n ę  m a t e r y i ,  n a  o ś r o d k o w y  i o b w o d o w y  
u k ł a d  n e r w o w y ,  a  w r e s z c i e  n a  c z y n n o ś ć  g r u c z o ł ó w  p ł c i o w y c h .  
C z y  j o d ,  z a w a r t y  w  g r u o z o l e ,  d z i a ł a  j a k o  o d t r u t k a ,  ą z , y  i n a c z e j ,  
t e g o  j e s z c z e  n i e  w i e m y .  - W s k u t e k *  . c z e g o  p o w s t a j e  w o l e ,  t a k ż e  
d o t ą d  n i e  w y j a ś n i o n o .  W  w i e l u  o k o l i c a c h  g ó r s k i c h  w o d a  d o  p i ­
c i a  z a w i e r a  z n a c z n i e  m n i e j  j o d u ,  a l e  n i e  ' j e s t  t o  - r e g u ł ą .  W o l e  
j e s t  z w y k l e  c h o r o b ą  d z i e d z i c z n ą  i  w y s t ę p u j e  c z ę ś t i e j  u  k o b i e t .  
W o l e  s p r a w i a  d o l e g l i w o ś c i  n i e  t y l e  z  p o w o d u  s w y c h  r o z m i a ­
r ó w ,  i l e  w s k u t e k  s z c z e g ó l n e g o  u s a d o w i e n i a .  N i e r a z  w o l e  b a r d z o  
m a ł e  u c i s k a  b a r d z o  t c h a w i c ę ,  d l a t e g o  t e ż  p o w i n n o  s i ę  c h o r y c h  
b a d a ć  z a w s z e  ś r ó d k r t a n i o w o  w z i e r n i k i e m .  W o l e  p r ó c z  t c h a w i c y  
i p r z e ł y k u  u c i s k a  n i e r a z  n e r w  w s p ó ł c z u l n y ,  r z a d k o  n e r w  b ł ę d n y ,  
z w y k l e  z w r o t n y .  M a d t o  w y w o ł u j e  w o l e  p e w n e  o b j a w y  z e  s t r o n y  
s e r c a  i o b j a w y  z a s t o j u  n a  s z y i  i g l o b i e .  H .  o p e r u j e  w o l e  t y l k o  
w  r a z i e  z m i a n  w  t c h a w i c y  i s e r c u .  J o d  d z i a ł a  p r z y  w o l u  n i e r a z  
b a r d z o  d o b r z e ,  a ł e f p i r z e z  w y t w a r z a n i e  z r o s t ó w  u t r u d n i a  n a s t ę ­
p o w ą  o p e r a c y ę ,  n i e  n a l e ż y  t e ż  s t o s o w a ć  g o  z a  d ł u g o .  G d y  j o d  
m a  w o g ó l e  p o m ó d z ,  s k u t e k  o k a ż e  s i ę  b a r d z o  s z i u j k o R k *  u s u ­
w a n i u  g r u c z o ł u  z o s t a w i ć  n a l e ż y  p r z y n a j m n i e j  1/l. W  r a z i e  n a s t ę ­
p o w y c h  o b j a w ó w  b r a k u  g r u c z o ł u  p o  o p e r a c y i  p o d a ć  n a l e ż y  z a ­
r a z  p r z e t w o r y  g r u c z o ł u  t a r c z o w e g o .  P r a w i e  z a w s z e  o p e r o w a ć  
m o ż n a  w o l e  w  z n i e c z u l e n i u  m i e j s c o w e m ,  p r z e z  c o  u n i k a  ą i ę  z  j e ­
d n e j  s t r o n y  n i e m i ł y c h  p o w i k ł a ń  p r z y  o p e r a a y i  s a m e j ,  a  z  d r u ­
g i e j  p o o p e r a c y j n y c h  p o w i k ł a ń  p ł u c n y c h .  W  r a z i e  w i e l k i e j  d u ­
s z n o ś c i  i  p o w a ż n y c h  z m i a n  w  s e r c u ,  n i e  n a l e ż y  j u ż  p o d e j m o w a ć  
o p e r a c y i ,  p o d o b n i e  w  d a l e k o  p o s u n i ę t y c h  p r z y p a d k a c h  c h o r o b y  
B a s e d o w a .  E.

P o ło ż n ic tw o  i g in e k o lo g ia .
H .  W a s e n i u s .  B a d a n ia  d o ś w ia d c z a ln e  n a d  s k u r ­

c z a m i m a c ic y  p rz y  p o ro d z ie , ja k o te ż  o w p ły w ie  n a  n ie  
e te ru  i m o r f in y , fyfirck. f. \Qjrn. t o m  8 4 ,  z e s z y t  I I I . ) .  P i e r w s z a  
c z ę ś ć  p r a c y  o b e j m u j e  g ł ó w n i e  b a d a n i a  W .  n a d  f i z y o l o g i ą  s k u r -  
c z ^ y ;  m a c i c y  p o d c z a s  p o r o d u  w  o g ó l n o ś c i .  C z ę ś ć  I ł E a w i e r a  p o ­
ś w i a d c z e n i a  n a d  w p ł y w e m  e t e r u  i  m o r f i n y  n a  t e  s k u r c z e .  B a d a ­
n i a  n a d  w p ł y w e m  e t e r u  p r z e p r o w a d z o n o  w  2 k i e r u n k a c h ,  p r z y  
u ś p i e n i u  c z ę ś c i o w e m ,  p r z e z  k t ó r e  z m n i e j s z a n o  t y l k o  u c z u c i e  b o l u  
i p r z y  u ś p i e n i u  m n i e j  w i ę c e j  z u p e ł n e m  z e  z n i e s i e n i e m  o d r u c h ó w .  
W y n i k i  b y ł y  n a s t ę p u j ą c e :  u ś p i e n i e  e t e r o w i  c z ę ś c i o w e  ę ż y  z u ­
p e ł n e  n i e  w y w i e r a  ż a d n e g o  w p ł y w u  n a  c i ś n i e n i e  ś r ó d m a c i c z n e ;  
c z ę ś c i o w e  w  p r z e c i w i e ń s t w i e  d o  g ł ę b o k i e g o  n i e  p r z e d ł u ż a  p r z e r w  
m i ę d z y  b o l a m i ;  o b a  z m n i e j s z a j ą  u c z u c i e  b o l u ,  g d y  j e d n a k  u ś p i e ­
n i e  c z ę ś c i o w e  n i e  s k r a c a  c z a s u  t r w a n i a  b o l u  i n i e  w Tp ł y w a  n a  
s i ł ę  s k u r c z u ,  t o  g ł ę b o k i ® . b ó l  s k r a c a  i  s i ł ę  s k u r c z u  ę j ^ ł - a b i a .  P o d o ­
b n i e  i d z i a ł a n i e  t ł o c z n i  b r z u s z n e j  z o s t a j e  p o d  w p ł y w e m  u ś p i e ­
n i a  c z ę ś c i o w e g o  o s ł a b i o n e ,  p o d  w p ł y w e m  g ł ę b o k i e g o  z a ś  p o r a ­
ż o n e .  W  2 0  m i n u t  p o  u s t a n i u  u ś p i e n i a  o d z y s k u j ą  b o l e  p i e r w o t n ą  
s w ą  s i ł ę .  —  M o r f i n a ,  w s t i z y k n i ę p  p o d s k ó r n i e  w  d a w c e  0 0 1 5  g r . ,  
w  p o c z ą t k u  o k r e s u  o t w i e r a n i a  s i ę  m a c i c y ,  p r z e w l e k a  p o r o d ,  
p r z e d ł u ż a  p r z e r w y  m i ę d z y  b o l a m i ,  s k r a c a  t r w a n i e  b ó l ó w  i  o b n i ż a  
c i ś n i e n i e .  T o  p o r a ż a j ą c e  d z i a ł a n i e  m o r f i n y  w y s t ę p u j e  j u ż  z  k o ń ­
c e m  p i e r w s z e j  ' / a  g o d z i n y  p o  w s t r z y k n i ę c i u  i t r w a  3 V 2 g o d z i n y .  
W s t r z y k n i ę t a  n a t o m i a s t  w  d a w c e  0 , 0 1 5 — ( M ) 2  z  k o ń c e m  o k r e s u  
o t w i e r a n i a , « i ę  m a c i c y  i  p o d c z a s  o k r e s u  w y d a l a n i a  p ł o d u ,  n i e  m a  
m o r f i n a  z d a j e  s i ę  ż a d n e g o ,  a l b o  t y l k o  b a r d z o  m a ł y  w p ł y w  n a  
p o r ó d ,  p r z e z  z m n i e j s z e n i e  u c z u c i a  b o l u .  Dr. JE. Ehrenpreis.

D o c .  K e h r e r .  W p ły w  ż ó łc i n a  ru c h y  m a c ic y ..  (Ar eh. 
f. Gyn. t o m  8 4 ,  z e s z y t  1 1 1 . ) .  S t o s u n k o w o  c z ę s t o  s p o s t r z e g a n e  
p o r o d y  p r z e d w c z e s n e  w  p r z e b i e g u  ż ó ł t a c z k i  u  c i ę ż a r n y c h ,  s k ł o ­
n i ł y  a u t o r a  d o  b a d a ń  d o s i a d c z a l n y c h  n a d  w p ł y w e m  ż ó ł c i  i j e j  
s k ł a d n i k ó w  n a  m i ę ś n i e  g ł a d k i e  w e w n ę t r z n y c h  n a r z ą d ó w  r o d n y c h  
u  k o b i e t y ,  w  s z c z e g ó l n o ś c i  n a  m a c i c ę .  D o ś w i a d c z e n i a  t e  w y k o ­
n y w a ł  K .  n a  w y j ę t e j  i  p r z y  ż y c i u  u t r z y m y w a n e j  m a c i c y  k o t a ,  
a  w y n i k i  s t w i e r d z a ł  p ó ź n i e j  i n a  z w i e r z ę t a c h .  1 — 5  c t m .  ś w i e ż e j  

• ż ó ł c i  d o p i e r o  c o  z a b i t y c h  z w i e r z ą t  d o d a w a ł  d o  c i e p ł e g o  p ł y n u  
R i n g e r a ,  w  k t ó r y m  w ł a ś n i e  m a c i c ę  u t r z y m y w a ł  p r z y  ż y c i u ,  
i p r z e k o n a ł  s i ę ,  ż e  i s t o t n i e  p o d  w p ł y w e m  ż ó ł c i  z  t e g o  s a m e g o  
c z y  o b c e g o  z w i e r z ę c i a ,  ( p s a ,  w o ł u )  a u t o m a t y c z n e  s k u r c z e  m a ­
c i c y  z n a c z n i e  s i ę  z w i ę k s z ą ł y .  B a d a j ą c  d a l e j  w p ł y w  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  s k ł a d n i k ó w  ż ó ł c i  p r z e k o n a ł  s i ę  K . ,  ż e  t y m  s k ł a d n i k i e m ,  
k t ó r y  s k u r c z e  m a e i c y  p o d n i e c a ,  j e s t  k w a s  c h o l o ł s j y ,  w z g l ę d n i e  
j e g o  s ó l  s o d o w a .  T e  s a m e  w y n i k i  d a ł y  d o ś w i a d c z e n i a  n a  z w i e ­
r z ę t a c h  ż y w y c h .  P r z y t e m  z a u w a ż y ł  K . ; » ż e  z a r a z  p o  w ś ^ & d ż y l n e m  
w s t r z y k n i ę c i u  r o z c z y n u  s o l i  s o d o w e j  k w a s u  g l y k o - ,  t a u r o - ,  l u b  
c z y s t e g o  c h o l o w e g o ,  c i ś n i e n i e  k r w i  o b n i ż a ł o  s i ę  i  z n ó w  j u ż  p o  
k i l k u  m i n u t a c h  w r a c a ł o  d o  p i e r w o t n e g o  p o z i o m u j  s i l n i e j s z e  
i  c z ę s t s z e  s k u r c z e  m a c i c y  w y s t ę p o w a ł y  n i e z a l e ż n i e  o d  z m i a n

w  c i ś n i e n i u  k r w i .  W y n i k i  t e  t ł ó m a c z ą ,  z d a n i e m  a u t o r a ,  d o s t a ­
t e c z n i e  w y s t ę p o w a n i e  p o r o d ó w  p r z e d w c z e s n y c h  w  p r z e b i e g u  ż ó ł ­
t a c z k i  u  c i ę ż a r n y c h .  D r E. JzkmnfitMis.

D o c .  K e h r e r .  B a d a n ia  d o ś w ia d c z a ln e  n a d  d z ift ła n ie m  
p rz e tw o ró w  s p o ry s z o w y e h . t o m  8 4 ,  z e s z y t  1 1 1 . ) .

T ł ó ż n e  s ą  z d a n i a  a u t o r ó w  c o  d o  d z i a ł a n i a  s p o r y s z u  n a  m a c i c ę ,  
a  p r z y c z y n ę  t y c h  s p r z e c z n o ś c i  s t a n o w i  t o ,  ż e  w  s p o r y s z u  z n a j ­
d u j ą  s i ę  r ó ż n e ,  t r u d n o  w y d z i e l i ć  s T ę  d a j ą c e ,  a  n a  m i ę s i e ń  m a ­
c i c y  d z i a ł a j ą c e  s k ł a d n i k i  o  n i e j a s n y m  w z a j e m n y m  s t ó ś u n k u .  
N a d t o  s p o r y s z  j i f ś t  r ó ż n y  w  r ó ż n y c h  k r a j a c h ,  l a t a ę h  i  ż n i n a c h  
i z a w i e r a  r o z m a i t e  i l o ś c i  w ł a d n i e  t y c h  a l k a l o i d ó w ,  k t ó l e  s i ę  
u w a ż a  z a  g ł ó w n i e  d z i a ł a j ą c e :  w  k o ń c u  w i ę k s z o ś ć ; ;  s k ł a d n i k ó w  
s p o r y s z u  b a r d z o  ł a t w o  s i ę  r o z k ł a d a  t a k ,  ż e  i c h  p r z y ;  w y c i ą g a n i u  
d ź ę s t o  o t r z y m a ć  n i e  m o ż n a .  K .  b a d a ł  d z i a ł a n i e  2 6 ( r ó | ń y c h  p r z e ­
t w o r ó w  s p o r y s z o w y c h ,  p o c h o d z ą c y c h  z  r ó ż n y c h  f a b r y S ?  i o t r z y ­
m a ł  r i a s t ę p u j ą c e  w y n i k i :  w s z y s f f k i e  p o d n i e c a j ą  w y b i t n i e G u t o m a -  
t y ? 5 n e  s k u r c z e  m a c i c y  u t r z y m y w a n e j  p r z y  ż y c i u  w  c i ś f ł y m  a l k a ­
l i c z n y m  p ł y n i e  R i f f g e r a ' ,  a  n i e k t ó i Ę S  z  n i c h ,  j a k  ^ r g o t y n a  W e r -  
n i c h ,  B o n j e a n ,  D e n z e l  i s e c a k o r n i n a  R o c h e  w y w o ł u j ą  n a w e t  
t ę ż e c  i p r z e z  t o  z y s k u j ą  s z c z e g ó l n ą  w a r t o ś ć  p r a k t y c z n ą  p r z y  l e ­
c z e n i u  k r w o t o k ó w  m a c i c z n y ć h T Z ^ p r z e t w o r t i w  p r o s z k o w y c h  d z i a ­
ł a j ą  k w a s  s k l e r o t y n o w y ,  f f l j g o t y n i n a ,  k o r n u t y n a  i  s p a s m o f e y n a  
d o ś ć  s i l n i e  d r a ż n i e t e p ,  m n i e j  j e d n a k ,  a n i ż e l i  o d p o w i e d n i e  d a w k i  
w i ę k s z o ś c i  c z y s t y c h  p r z e t w o r ó w  s p o ^ l z o w y c h .  K l a v i n a  i  k w a s  
ę r g o t y n o w y  n i e  d z i a ł a j ą  z u p e ł n i e .  D o  o z n a c z e n i a 1 w a r t o ś c i  p r z e ­
t w o r ó w  s p o r y s z o w y c h ,  r o z p u s z c z a l n y c h  w e  w o d z i k  n a d a j e  ‘ Ś i ę  
n a j l e p i e j  m a t i c a  k o t a ,  a  t a k ż e  p s a ,  k r ó l i k a  i { W i n k i  m ę s k i e j ,  
k t ó r e  o d d z i a ł u j ą  n a  s p o r y s z  r ó w n i e  s i l n i e ,  j a l P  m a c i c a  l u d z k a . -  
P r z y  s p r a w a c h  z a p a l n y c h  l u b  z w y r o d n i e n i u  m i ę ś n i a ,  l u b  w r e ­
s z c i e  t a m ,  g d z i e  t k a n k ę  m i ę B ą  z a s t ę p u t t { c z ^ l f f i o w o  t k a n k a  ł ą ­
c z n a ,  p o t r z e b a  o  w i e l e  w y ż s z y c h  d a w e k  d o  o s i ą g n i ę c i a  s k u t k u .  
D l a  o z n a c z e n i a  w a r t o ś c i  p r z e t w o r ó w  s j f o r y s z o w y c h  n a l e ż y  j e  s t o ­
s o w a ć  w  m i e j s c u  n a r z ą d ó w  r u c h o w y c h  m i f f l i i a  m a e i c y .  Z a k l n ą  
m e t o d ą  b a d a n i a  n i e  m o ż n a  n a  p e w n e  r o z s t r z y g n ą ć  p y t a n i a ,  c z y  
d z i a ł a n i e  o d b y w a  s i ę  n a  d r o d z e  n e r w o w e j ' ;  c z y  m i ę ś n i o w e j .  B a ­
d a n i a  n a  m a c i c y  z w i e r z ą t  ż y j ą e y c h  j z g a d z a j ą  s i ę  z u p e ł n i e  z  w y ­
n i k a m i  p o w y ż s z y m i ,  d l a  w y w o ł a n i a  j e d n a k  t ę ż c a  m a c i c y  u  z w i e ­
r z ę c i a  ż y w e g o  p o t r z e b a  o  w i e l e  w i ę k s z y c h  d a w e k .  W z m o c n i e n i e  
s k u r c z ó w  m a c i c y  i z w ę ż e n i e  t ę t n i c  p o  z a s t o s o w a n i u  s p o r y s z u  
w y rs t ę p u j ą  z u p e ł n i e  n i e z a l e ż n i e  o d  s i e b i e .  P r z y  ś r ó d ż y l n e m  w s t r z y ­
k n i ę c i u  p r z e t w o r ó w  s p o r y f e o w y c h  w y s t ę p u j e  n a j p r z ó d  p r z e j ś c i o w e  
z m n i e j s z e n i e  s i ę  c i ś n i e n i a  k r w i ,  p o c z e m  j u ż  p o  k i l k u  m i n u t a c h  
p o d n o s i  s i ę  o n o  p o n a d  p i e r w o t n y  p o z i o m .  Z n a m i e n n e  d l a  s p o ­
r y s z u  p o d n i e s i e n i e  s i ę  c i ś n i e n i a  k r w i  p o w s t a j e  w  n a s t ę p s t w i e  
b e z p o ś r e d n i e g o  p o d r a ż n i e n i a  ś c i a n  n a c z y ń  o b w o d o w y c h .  Z  p r z e ­
t w o r ó w  s p o r t o w y c h  t y l k o  s p a s m o t y n a  ( J a c o b y )  i e r g o t y n i n a  
( T a u r e t ) ,  w s t r z y k n i ę t e  w ś r ó d ż y l n i e ,  n i e z n a c z n i e  p o d n o s z ą  c i ś n i e ­
n i e  k r w i  b e z  p o p r z e d n i e g o  o b n i ż e n i a .  D r E. Ehrenpreis.

D o c .  L a b h a r d t .  W y d o b y c ie  p ło d u  w edług- D e y e u te r -
M i i l l e r a .  (Arek. J'. Gvn. t .  8 4 ,  z .  I I P ) .  Z a s a d ą  m e t o d y ,  p o d a n e j  
p r z ę ż  D e v e n t e r a  w  r .  1 7 0 1 ,  a  o b e c n i e  w z n o w i o n e j  p r z e z  M u l l e r a ,  
j e s t  ( p r z y  p o ł o ż e n i a c h  m i e d n i c o w y c h )  r a m i o n  p ł o d u  o s o b n o  n i e  
u W a l n i a ć ,  a l e  c a ł y  p ł ó d *  o d p o w i e d n i o  w y d o b y w a ć  B U  d o  s a ­
m o r o d n e g o  w y p a d n i ę c i a  r ą c z e k  W  t y m  c e l u  n a l e ż y  p ł ó d  s i l ­
n i e  o b n i ż y ć  i  p o c i ą g a ć  w p r o s t  k u  d o ł o w i  a ż  d o  u r o d z e n i a  s i ę  
p r z e d n i e j  ł o p a t k i ,  n a s t ę p n i e  z a ś  p o d n o s i ć  g o  s i l n i e  k u  g ó r z e  a ż  
d o  u r o d z e n i a  s i ę  t y l n e j  ł o p a t k i .  J e ż e l i  r ą c z k i  p ł o d u  I ł ż ą  p r a w i ­
d ł o w o ,  t .  z n .  s ą  s k r z y ż o w a n e  n a  p i e r s i a c h  l u b  p r z e d  t w a r z y c z k ą ,  
w ó w c z a s  n a j c z ę ś c i e j  w y p a d a j ą  o n e  s a m e  z a r a z  p o  u r o d z e n i u  s i ę  
ł o p a t e k ,  a l b o  t e ż  z w i s a j ą  t y l k o  p r z e d r a m i e n i e m  l u b  s a m ą  r ą c z k ą - 
n a  p i e r ś c i e n i u  s r o m o w y m ,  t a k  ż e  j ą  z  ł a t w o ś c i ą  w y d o b y ć  m o ż n a .  
W  p o w y ż s z y  s p o S i b 3 u d a j e  s i ę .  r ó w n i e ż  z  ł a t w o ś c i ą  w y d o b y ć  ł o ­
p a t k i  i  r ą c z k i ,  c h o ć b y  n a w e t  p r z y  p r a w i d ł o w e j  m i e d n i c y  r a m i o n a  
p ł o d u  b y ł y  w y c i ą g n i ę t e  k u  g ó r z e  i l e ż a ł y  - o b o k  j g j ł ó w k i  l u b  p e j z ą  
n i ą ,  a  M u l l e r  s ą d z i ,  ż e  s t a n  t e n  j e s t  n l w e t  k o r z y s t n y ,  o  i l e - p r z e z  
w y c i ą g n i ę c i e  r a m i o n  k u  g ó r z e ,  z b l i ż a j ą  s i ę  w e w n ę t r z n e  k o ń c e  
o b o j c z y k ó w  k u  s o b i e  i  t e m  s a m e m  s k r a c a  s i ę * ł ś j e d n i c a  p a s a  ł o ­
p a t k o w e g o .  ■ M u l l e r  i d z i e  j e s z c z e  d a l e j  i  p o l e c a  p o w y ż s z y  s p o s ó b  
n a w e t  p r z y  m i e d n i c a c h  ś c i e ś n i o n y c h ,  c h o ć b y  n a w e t  p r z y  t e m  
w s k u t e k  s i l n e g o  p o c i ą g a n i a  w y s t ą p i ł o  c z a s e m  z ł a m a n i e  o b o j c z y k a  
(klĄdorrhexity , k t ó r e  w ó w c z a s  p f z y c z y n i a  s i ę  d o  t e m  s z y b s z e g o  
w y c i ą g n i ę c i a  i  u r a t o w a n i a  p ł o d u .  P o l e c a j ą  p r z e c i e ż  p r z e d ę c i e  o b o j ­
c z y k a  fBł^icłptomidi p r z y  w i e l k i c h  t r u d n o ś c i a c h  w  p r z e b i e g u  w - y -  
d o T y e i a  p ł o d u .  N a  1 1 8  z a b i e g ó w  t y m  s p o s o b e m  w y d a r z y ł y  s i ę  
M u l l e r o w i  4  z ł a m a n i a  o b c * B p i a .  Z a l e t y  t e j  m e t o d y -  s ą  n a s t ę p u ­
j ą c e :  1 )  P r z e z  o d p a d n i ę c i e  a k t u  u w o l n i e n i a  r ą c z e k ,  z a o s z c z ę d z a  
s i ę  c z a s ,  p r z e z - e o  n i e w ą t p l i w i e  p r z y c z y n i ć  s i ę  m o ż n a  d o . o b n i ­
ż e n i a  ś m i e r t e l n o ś c i  p ł o d ó w  p r z y  p o ł o ż e n i a c h  m i e d n i c o w y c h .  L .  
z e s t a w i ł  w y n i k i  5 3  z a b i e g ó w  s p o s o b e m  M u l l e r a  z  5 3  z a b i e g a m i
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d o k o n a n y m i  z  u w o l n i e n i e m  r a m i o n  i  s t w i e r d z i ł ,  ż e  p r z y  s p o s o ­
b i e  M u l l e r a  ś m i e r t e l n o ś ć  p ł o d ó w  z m n i e j s z y ł a  s i ę  o  5  p r c .  2 )  Z a ­
b i e g  M u l l e r a  c z y n i  z b y t e c z n e m  g ł ę b o k i e  w p r o w a d z a n i e  r ę k i  d o  
K a n a ł u  r o d n e g o S ^ ^ p z e g ó ł  t e n  z y s k u j e  t e m  w i ę k s z e  z n a c z e n i e ,  i l e  
ż e  c z ę s t o  k o n i e c z n o ś ć  u d z i e l a n i a  n a g ł e j  p o m o c y  p r z y  p o ł o ż e n i a c h  
m i e d n i c o w y c h  t r a f i a  n a s  n i e p r z y g o t o w a n y c h  l u b  z  n i e d o s t a t e ­
c z n i e  c z y s t e m i  r ę k a m i .  O b l i c z e n i a  p o r ó w n a w c z e  s t w i e r d z i ł y  i s t o < -  
! l i e  z m n i e j s z e n i e  s i ę ^  c h o r o b o w o ś c i  p o ł o g o w e j  p r z y  m e t o d z i e  
M u l l e r a  o  E y  p r c .  3 )  O  w i e l e  m n i e j  n a r a ż a  s i ę  k o ń c z y n y  g ó r n e  
i o b o j c z y k i  p ł o d u .  N a  1 2 8  z a b i e g ó w  b e z  u w o l n i e n i a  r ą c z e k  W y ­
d a r z y ł o  s i ę  t y l k o  j e d n o  z ł a m a n i e  r a m i e n i a  i  j e d n o  o b o j c z y k a ,  
p r z y c z e m  z a l e ż a ł y  o n e  . . w i ę c e j  o d  i n n y c h  c z y n n i k ó w ,  a n i ż e l i  o d  
s a m e j  m e t o d y .  L .  o b l i c z y ł  1 3 ' 2  p r c .  z ł a m a ń  p r z y  z a b i e g a c h  
z  u w o l n i e n i e m  r ą c z e k ,  a  t y l k o  1 ' 6  p r c .  p r z y  m e t o d z i e  M u l l e r a .
4 )  O  w i e l e  ł a t w i e j s z a  i  p r o s t s z a  t e c h n i k a  w y k o n a n i a ,  t a k ,  ż e  
w  d a n y m  r a z i e  n a w e t  p o ł o ż n a  m o ż e  u d z i e l i ć  p o m o c y .  5 )  Z a l e t ą  
m e t o d y  M u l l e r a  j e s t  t a k ż e  t o ,  ż e  j e s t  o n a  n a j b a r d z i e j  z b l i ż o n a  
d o  p o r o d u  s a m o r o d n e g o .  I  t a k  p r z y  p o ł o ż e n i a c h  c z a s z k o w y c h  
p o  u r o d z e n i u  s i ę  g ł ó w k i  p o c i ą g a m y  j ą  n a p r z ó d  k u  d o ł o w i ,  a b y  
w y d o b y ć  p r z e d n i ą  ł o p a t k ę ,  a  p o t e m  k u  g o r z e j  a b y  i  t y l n a  w y ­
s t ą p i ł a ,  j a k  w ł a ś n i e  p r z y  m e t o d z i e  M u l l e r a  L .  n i e  z g a d z a  s j . ę  j e ­
d n a k  z  p o s t ę p o w a n i e m  M u l l e r a  p r z y  w ą z k i c h  m i e d n i c a c h ,  s z c z e ­
g ó l n i e  j e ż e l i  r a m i o n a  p ł o d u  l e ż ą  k o ł o  g ł ó w k i .  J e ż e l i  b o w i e m  j u ż  
p r z e j ś c f Ę  s a m e j  g ł ó w k i  n a p o t y k a  c z a s e m  n a  n i e p r z e z w y c i ę ż o n e  
t r u d n o ś c i ,  t o  t ó m  w i ę k s z e  b ę d ą  o n e ,  j e ż e l i  g ł ó w k a  m a  p r z e j ś ć  
o b o k  r ą c z e k ,  a  f o r s o w n e  p o c i ą g a n i e ,  p o l e c a n e  w  t y c h  p r z y p a d ­
k a c h  p r z e z  M u l l e r a ,  ł ą c z y  s i ę  z  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  p o w a ż n y c h  
u s z k o d z e ń  d l a  m a t k i  i p ł o d u .  " Ć L ,  r a d z i  w j ę c  w  p r z y p a d k a c h  
w ą z k i e j  m i e d n i c y ,  g d y ^  r a m i o n a  l e ę ą .  p r a w i d ł o w o ,  w y c j ą g n ą ć  p ł ó d  
s p o s o b e m  M u l l e r a ;  g d y  t o  s i ę  n i e  u d a j e , ^ p r z e s z k o d a  z  p e w n o ­
ś c i ą  n i e ^ l e ż y  w  s z e r o k o ś c i - p a s a  ł o p a t k o w e g o ,  l e c z  w  n i e s t o s u n k u  
m i ę d z y  m i e d n i c ą ,  a  g ł ó w k ą ,  a  w t e d y  i  u w o l n i e n i e  r ą c z e k  n i e  
p o m o ż e .  J ę ż e l i  j e d n a k  r a m i o n a  p ł o d u  s ą  p o d n i e s i o n e ,  n a l e ż y  s p o ­
s o b u  M u l l e r a  w p r a w d z i e  p r ó b o w a ć ,  a l e  t y l k o  p r z y  u ż y c i u  z w y ­
k ł e j  s i ł y ,  a  g d y  t o  n i e  s k u t k u j e ,  o d r a z u  p r z y s t ą p i ć  d o  u w o l n i e ­
n i a  r ą c z e k .  N a  1 3 8  p r z y p a d k ó w  z a b i e g  M u l l e r a  n i e  u d a ł  s i ę  
t y l k o  1 3  r a z y  =  8 ' 7  p r c .  P o ł o ż e n i e  m i e d n i c o w e  p i e r w o t n e  z a c h o ­
d z i ł o  8 5  r a z y ,  a  n a s t ę p o w e  4 0  r a z y ;  p o d z i a ł  t e n  j e s t  w a ż n y ,  p o -  
n i e w ą ż ( r o k o w a n i e  p r z y  p o ł o ż e n i a c h  m i e d n i c o w y c h  n a s t ę p o w y c h ,  
a  w i ę c  p o w s t a ł y c h  p r z e z  o b r ó t  p ł o d u ,  z a w s z e  j e s t  g o r s z e ,  d l a  
m a t k i  i  p ł o d u  N a  8 5  w i ę c  p i e r w o t n y c h  p o ł o ż ę ń  m i e d n i c o w y c h  

o t r z y m a n o  ż y w y c h  p ł o d ó w  7 8  = i $ )  p r ę . ; , s z e j ś ć  p ł o d ó w  u r o d z i ł o  
s i ę  n i e ż y w o  =  8 ' £ j  p r c .  Z ł a m a n i a  k o ń c z y n  n i e  b y ł o  a n i  j e d n e g o .  
P o ł ó g  p r z e s z e d ł  , ^ 2  r a z y  b e z  g o r ą c z k i  = 8 4 ' 5  p r c . ,  8 p o ł o ż n i c  g o ­
r ą c z k o w a ł o  =  9 ’ 4  p r c .  —  N a  4 0  p o ł o ż e ń  m i e d n i c o w y c h  n a s t ę p o ­
w y c h  o t r z y m a n o  > ż y w y c h  d z i e c i  3 j j p 7 7 ’ 5  p r c . ,  z g i n ę ł o  9  =  2 £ ' 5  
p r c . ,  j e d n a k  t y l k o  4  w  z w i ą z k u  z  z a b i e g i e m .  W  p o ł o g u  g o r ą ­
c z k o w a ł o  5  p o ł o ż n i c  =  12 5 p r c .  Ęłifenpreis.

Zapiski lecznicze, nowe leki i narzędzia.

P r z e c iw  u d a ro w i s ło n e c z n e m u  z a s t o s o w a ł  p u ł k o w n i k  
M a u d e  z  b a r d z o  d o b r y m  s k u t k i e m  z o b o j ę t n i e n i e  c h e m i c z n e g o  
d z i a ł a n i a  p r o m i e n i  s ł o ń c a  z a p o m o c ą  n o s z e n i a  w  k a p e l u s z u  i  p o d  
s u r d u t e m  p o d s z e w k i  ż ó ł t o - c z e r w o n e j ,  k t ó r a  p r o m i e n i e  t f  z a ­
t r z y m u j e .  K

W  p e w n y c li p rz y p a d k a c h  g o śćca  p rz e w le k łe g o  p o l e c a  
C l a i s s e  l e c z e n i e  t y r e o i d y n o w e .  P r z e r w a ć  j e  n a l e ż y ,  g d y  l i c z b a  
t ę t n a  p r z e k r a c z a - 9 0 . ,  - ,■ . X.

U b y te k  w  czaszce  p , o k r y ł » L o t h e i , s e n  u  ^ - l e t n i e g o  
c h ł o p c a  z  d o b r y m  s k u t k i e m  . c h r z ą s t k ą ,  w z i ę t ą  z  2 .  ż e b r a .  K.

b eczen ia , e m a n a c y a in i r a d u  p r ó b o w a ł  S t r a s s e r  M i a ­
n o w i c i e  p o d a w a ł  o n  d o  p i c i a  w o d ę  e m a n o w a n ą  i  ,s t o n o w a ł  k ą ­
p i e l e  w  3 0  p r z y p a d k a c h  c h o r o b o w y c h ,  g ł ó w n i e  w  p r z y p a d k a c h  
p o d o s t r e g o  i  p r z e w l e k ł e g o  z a p a l e n i a  * s t a \ v ó w ,  r w y  k u l s z o w e j ,  
w i ą d u ,  r d z e n i a  i  t .  p .  O d c z y n  w y s t ę p u j e  z w y k l e  2 — 6 . d n i a  
i  z n i k a  s z y b k o .  S .  l e c z y ł  w  t e n  s p o s ó b  c h o r y c h  p r z e z  l O - ^ Ó O  
d n i .  N a  8 p r z y p a d k ó w  r w y  ' o t r z y m a ł  w  5  z u p e ł n Ą ^ w y l e c z e n i e .  
W  2  p r z y p a d k a c h  w i ą d u  r d z e n i a  i  j e d n y m  r a k a  ż o ł ą d k a  z n i k ł y  
p o d  w p ł y w e m  l e c z e n i a  b o l e ;  s p r a w y  s t a w o w e  o p i e r a ł y  s i ę  l e ­
c z e n i u .  K.

W  s tw a r d n ie n iu  tę tn ic  p o l e c a  R o b i n  m i e s i e n i e  o g ó l n e  
w  p o s t a c i  g ł a s k a n i a ,  z w ł a s z c z a  u  c h o r y c h  l e ż ą c y c h ,  b y  p o b u d f i ć  
k r ą ż e n i e  o b w o d o w e .  M i e j s c o w o  m i e s i e n i e  s t o s u j e  s i ę  n a  b r z u c h u  
w  r a z i e  z a s t o i n y  i  n a d  s e r c e m  c e l e m  u s p o k o j e n i a  j e g o  c z y n ­
n o ś c i .  K.

Spraw y T ow arzystw  naukowych.

T o w a r z y s t w o  le k a r z y  g a l ic y j sk ic h .

W a ln e  Z g ro m a d ze n ie  w  d. 28. cze rw c a  1908 r .

( P r o t o k ó ł  u r z ę d ó w ^ : " ) .

O b e c n i : P r e z e s  k o l .  M e r u n o w i c z  J ó z e f ,  c z ł o n k o w i e  R a d y  
z a w i a d o w c z e j  k o l e d z y  B y l i c k i ,  F e s t e n b u r g ę  O p o l s k i ,  K o ­
w a l  s k  i l E d m u n d ,  S t a c h i e w i c z  i S » w  i ą t  k o  w s k i  S t e f a n ;  d e ­
l e g a c i  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  k r a k o w s k i e g o  - k o l .  W i c h ^ , r -  
k i e w i c z  i  D  o  b  r  o  w  o  1  s > k  i ,  T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o  l w o w ­
s k i e g o  k o l .  M a c h e k , M  a  h  1 J a k ó b ,  R e n c k i ,  - S & i e r a d z k i ,  
S k a ł k o  w . s » k  i ,  P  i ^ e  k , . Z  i e m  b  i  c k j ,  B  e  d  n  a  r  s  J c  i ,  F e l s  i  £  z  p  i  1 -  
m a n ;  j i e l e g a t , s e k c y i  c z o r l k o w s j j i e j  k o l .  H i r s c h l p r ,  j a r o s ł a w ­
s k i e j  I i ł E c h t e r  i , . S a w i c k i ,  j a s i e l s k i e j  S l ą c z k a ,  p r z e m y s k i e j  
K  r a  m  a  r  z  y  ń  s  k  i ,  r z e s z o w s k i e j  W i t k o w s k i ,  S a m b o r s k i e j  J a ­
r o c k i ,  s a n o c k i e j  J a b ł o ń s J c i  J a c e k ,  s t a n i s ł a w o w s k i e j  K u b i -  
s z t a - 1 ,  s t r y j s k i e j  . S e r k ó w  s k  i ,  t a r n o b r z e s k i e j  L p e w . y ,  t a r n o w  
s k t e j  O  b  t  u  ł o  w  i c z  i  z a k o p i a ń s k i e j  E l i a s z - R  a  d z  i k  o  w  s k  i .  D e ^  
l e g a ć  p o z o s t a ł y c h  s e k c y i  n a d e s ł a l i  u s p r a w i e d l i w i e n i a .

1 )  O  g o d z i n i e  1 0 ' 3 D  o t w i e r a  p r e z e s  Z g r o m a d z e n i e ,  w i t a  
z e b r a n y c h  i  o d c z y t a w s z y  l i s j ę  z e b r a n y c h ,  s t w i e r d z a  s t a t u t e m  
p r z e w i d z i a n y  k o m p l e t .  N a s t ę p n i e  p o ś w i ę c a - j g j j r ą e e  w s p o m n i e n i e  
z m a r ł y m  w  c i ą g u  r o k u  c z ł o n k o m ,  p r z y c z e m  o m a w i a  d z i a ł a l n o ś ć  
i  z a s ł u g i  ś p .  J ó z e f a  R ó ż a ń s k i  e g a ,  c z ł o n k a  h o n o r o w e g o  T o w a ­
r z y s t w a .  P a m i ę ć  z m a r ł y c h  k o l e g ó w  u c z c z o n o  p r z e z  p o w s t a n i e  
z  m i e j ą c .  •

2 )  P r z e w o d n i c z ą c y m  Z g r o m a d z e n i a  w y b r a n o  k o l .  W i c h _ ę r  
k i e  w  i c z a  z  K r a k o w a ,  j e g o ^ a s t ę p c ą  k o l .  B y l i c k i e g o .

3 )  N a  ż y c z e n i e  w i ę k s z o ś c i  o d c z y t a ł  s e k r e t a r z  p r o t o k ó ł  
z  o s t a t n i ć g " o  Z g r o m a d z e n i a ,  k t ó r y  p r z y j ę t o  d o  w i a d o m o ś c i .

Ą  N a l s T ę p n i e  p r e z e * k o l .  M ę r  u  n  o - W  i c  z  J ó z e f  z d a j e  s p r a w ę  
z  c z y n n o ś c i  P a d y  z a w i a d o w c z e j  z a  r o k  u b i e g ł y .  ' S Ć a n  T o w a r z y ­
s t w a ,  z d a n i e m  m ó w c y ,  n i e  j e s t  z b y r e w i e t n y P l S f i t H m o ż e m y  p r z y j ś ć  
n a s z y m  c z ł o n k o m  z  p o m o c ą  p i e n i ę ż n ą  w  c e l a c h  n a u k o w y c h ,  
w i e l e  w d ó w  i s i e r ó t  p o  l e k a r z a c h ,  p o t r z e b u j ą c y c h  p o m o c y ,  n i e  
o t r z y m u j e  j e j  z. p o w o d u  b r a k u  f u n d u s z ó w .  Z ł e  l e ż y  w  t e m ,  ż e  
z a l e d w i e  p o ł o w a  l e k a r z *  g a l i j s k i c h  s k u p i a ' V i ę  w  n a s z t e m  T o w a ­
r z y s t w i e ;  n a l e ż y  z a t e m  d ą ż y ć  d o  p o ł ą c z e n i a  w s z y s t k i c h  i s t n i e j ą c y c h  
t o w a r z y s t w  l e k a r s k i c h  w  m y ś l  W n i o s k u  s e k c y i  b r z e ż a n s k i e j ,  a b y  
n i e  r o z p r a s z a ć  s i l  i e n e r g i i .  —  D o  s p r a w o z d a n i a  z a b i e r a j ą  g ł o s  
k o l .  S i e r a d z k i  i  S z p i l m a n .  P i e r w s z y  z  n i c h  o ś w i a d c z a  s i ę ,  
a b y  z m i e n i ć  s p o s ó b  p r z e d s t a w i e n i a  r a c h u n k o w e g o  f u n d u s z ó w  
T o w a r z y s t w a ,  a b y  k a ż d y  n i e w t a j e m n i c z o n y  w  b u c h a l t e r - f ę ^  m S g ł  
o C e n i ć ,  k t ó r y  z  f u n d u s z ó w  j e s t  c z y n n y  i  j a k i m i  ś r o d k a m i  T o w a ­
r z y s t w o  r o z p o r z ą d z a ,  d r u g i ,  a b y  n i e  p o d a w a ć  w  d r u k o w a n y m  
s p r a w o z d a n i u  n a z w i s k  p e n s y o n i s t e k .  —  P r e z e s  w y j a ś n i a ,  ż e  
z m i a n a  b u c h a l t e r y i  n a ^ k u p i e ć k ą  n a s t ą p i ł a  w s k u t e k  u c h w a ł y  W a l ­
n e g o  Z g r o m a d z e n i a ,  w s k u t e k  t e g o  t a k ż e  d r u k u j e  s i ę  o d  2  l a t  
n a z w i s k a  p e n s y o n i s t e k . —  K o l .  P i s e k  w n o s i ,  a b y  n a  p r Ą s a l o ś ć  
n a z w i s k  w d ó w  i  s i e r ó t ,  p o b i e r a j ą c y c h  p e n s y e  ł u b  z a s f t k i ,  n i e  
d r u k o w a ć  w  s p r a w o z d a n i u ,  a l e  o d c z y t y w a ć  i c h  l i s t ę  n a  W a l n e m  
Z g r o m a d z e n i u .  —  P o  d y ś k u s y i ,  w  k t ó r e j  z a b i e r a l i  g ł ( ? s  k o l .  R e n ­
c k i ,  M i k o ł a j s k i ,  S a w i c k i ,  S t a c h r e W i c z  i  p r e z e s ,  u c h w a ­
l o n o  p o z o s t a ć  p r z y  d a w n e j  u c h w ^ t Ą  t .  j .  w y m i e n i a ć  w  - s p r a w o ­
z d a n i u  n a ż w ń s k a  p e n s y o n i s t e k  b e z  w y s o k o ś c i  p o b i e r a n e j  p ł a c y ,  
n m o m i a s M  n i e  w y s z c z e g ó l n i a ć  t y f c h  W d ó w  i  s i e r ó t ,  k t ó n e  o t r z y ­
m a ł y  z a p o m o g i  j e d n o r a z o w e .

K o l .  P . s e k  z a p y t u j e ,  j a l ę  s t o i  s p r a w a  z j e d n o c z e n i a  t o w a ­
r z y s t w  l e k a r s k i c h  i  d l a c z e g o  w  m y ś l  z e s z ł o r o c z n e g o  w n i o s k u  k o l .  
H i r s c h l e r a  p o r z ą d e k  d z i e n n y  n i e  o b e j m u j e  w n i o s k - ó w  s e k c y i  

t w  d o s ł o w n e m  i c h  b r z m l e n i n .  —  W  o d p o w i e d z i  z a z n a c z a  p r e ­
z e s ,  ż e  R a d a  z a w i a d o w c z a  o d n o s i  s i ę  s y m p a t y c z n i e  d o  m y ś i i l  
z j e d n o c z e n i a  t o w a r z y s t w ,  a  ż e  d o t y c h c z a s  n i e  o s i ą g n ę ł a  r e z u l t a ­
t ó w ,  n i e  j e j  t o  w i n a .  T o w a r z y s t w o  l e k a r z y  g a l i c y j s k i c h  r o z p o ­
r z ą d z a  z n a c z n y m  m a j ą t k i e m  i  c h o c i a ż b y  z  t e g o  t y t u ł u  m a  p r a w o  
ż ą d a ć ,  a b y  j e g o  t e n d e n c y ę  i  p ó ł w i e k o w a  d z i a ł a l n o ś ć  n i e  p o z o ­
s t a ł y  w  c i e n i u ,  s p r a w ę  t ę  j e d n a k  m a  c i ą g l e  n a  o k u ,  o  c z e m  p r e ­
z e s  m i a ł  j u ż  s p e s o b n o ś b  z a p e w n i ć i > Z g r o m a d z e n i e  w  s w o j e m  p o -  
p r z e t l n i e m  p r z e m ó w i e n i u .  C o  ' d o  d r u g i e g o  z a p y t a n i a  ( k o l .  P i s e k a  
w y j . a ś n i a  " p r e z ó S * ,  ' ż e  R a d a  z a w i a d o w c z a  n i e  o t r z y m a ł a  w n i a S k ó w  
s e k c y i  w e  w ł a ś c i w y m  t e r m i n i e  i  d l a t e g o  n i e  o b j ę ł a  i c h  p o r z ą d ­
k i e m  d z i e n n y m .  —  N a  z a p y t a n i e  k o l .  O b t u ł o w i c z a ,  w  j a k i e m  
s t a d y u m  z n a j d u j e  s i ę i s p r a w a  b u d o w y  D o m u  l e k a r s k i e g o  \ v ' e * L h v o -  
w i e ^ o d p o w i a c l a  p r e z e s ,  ż e K t o s u n k i  b u d o w l a n e  i  k r e d y t o w e  n i e  
s ą  j e s z c z e  d o  t e g o - s t o p n i a  p o m y ś l n e ,  i ż b y  m o ż n a  a n g a ż o w a ć  k a ­
p i t a ł y  T o w a r z y s t w a ,  w o g ó l e  j e d n a k  p r o j e k t  t e n  m a  t y l u  z w o l e n ­
n i k ó w  w  ł o n i e  T o w a r z y s t w a ,  ż e  p r ę d z e j ,  c z y  p ó ź n i e j  t r z e b a  b ę ­



d z i e  p r z y s t ą p i ć  d c j f j e g o  u r z e c z y w i s t n i e n i a .  —  P o c z e m  n a  w n i o ­
s e k  k o l  S  t e r  a d  z k  i e g o  p r z y j ę t o  d o  w i a d o m o ś c i  s p r a w o z d a n i e  
R a d y r z a w i a d o w c z e j .

R )  I m i e n i e m  k o m i k i  r e w i z y j n e j ,  d o  k t ó r e j  w c h o d z i l i  k o l .  
J a b ł o ń s k i ,  P l i r s c h l e r  i  K r a m a r z y ń s k i ,  w l i k o l .  J a b ł o ń s k i
0  u d z i e l e n i e  R a d z i e  z a w i a d o w c z e j  a b s b l u t o r y u m  z  p r o w a d z e n j a  
r a c h u n k ó u j | i  k a p y .  —  K o l .  R e n c k i  w y r a ż a  z a p a t r y w a n i e ,  ż e  
c z ł o n k o w i e  s e k c y i  z a m i e j s c o w y c h  t r ą c ą  z a  w i e l e  t r u d u  i c z a ? u  
n a  p r o w a d z a n i e  s k o n t r u m ,  d l a t e g o  t e ż  n a l e ż a ł o b y  t e  . c z y n n o ś c i  
p o r u c z a ć  z a w s z e  s e k c y i  l w o w s k i e j ,  k t ó r e j  d e l e g a c i ,  m i e s z k a j ą p  j  
v e  L w o w i e ,  m o g ą  j e  s p e ł n i a ć  b e z  z n ą c z n i e j ^ y c h  o f i a r  z e  o j  e j  

j s j , r o n y .  —  K o l .  p ® * t  s ą p l z i ,  , ż e  w n i o s e k  t e n  b ę d z i e  o d p o w i e d n i  
p r z y  w y b o r z e  k o m i s y i  k o n t r o l u j ą c e j ,  z d a j e  s i ę  j e d a a k ,  ż e  n ^ e -  
Ż f l ł o b y  p o z o s t a w i ć  k o n t r o l ę '  . s e - ^ e y o m  z a m i ę ś ę o w y m ,  g d y ż  i t a k  |  
c a ł y  z a r z ą d  m a j ą t k i e m  T o w a r z y s t w a  ^ p o c z y w a  w  r ę k a c h  l e k a r z y  
l w o w s k i c ń  —  K o l .  R e n c k i  c o f a  s w ó j  w n i o s e k . —  K o l .  P i ś g k  
ż ą d a  n a  p r z y s z ł o ś ć  S p r a w o z d a n i a  k a s o w e g e  , b a r d z i » j  p r z e j m f r  |  
s t e g ó .  —  K o l  p r e z e . s j n e  j e s t  t a k ż e  z a d o w o l o n y  z  b u c h a R e r y i  
k u p i e c k i e j ,  k t ó r ą  p r z e d  2 l a t y  z a p r o w a d z a n o  n a  w n i o s e k  k o l .  
L e c h o w s k i e g o ;  r a d z i ł  s i ę  n a i y e j t  w  t y m  ^ g l ę d z i e  p r o f  A k a d e m i i  
h a n d l o t t / e j  p .  P a w ł o w s k i e g o  i i n n y c h  i m a  n a d z i e j ę ,  ż e  j j k p r z y -  
s t a j ą c  z  i c h  ś w i a t ł y c h  w s k ą p p w e k ,  z d o ł a  z a s t o S p w ą ć  i t e n  s p o s p b  
b u c h a ł t e r y i  d o  p o t r z e b  T o w a r z y s t w a .  —  P o c z ę m  j ę d n o i n y ś l n i e  
u c h w a l o n o  u d z i e l i ć  K a d z i e  z a w l a p o w e z e j  a b ^ o l u t o r y u m  z . r a c j n m -  
k ó w  i  p o . d z i ę k o w a ć  k o m i s y i  r e w i z y j n e j  z ą (, p o n i e s i o n e  t r u d y .

6)  K o l .  p r s g E s  p r z e d s t a w i a  i m i e n i e m  R a d y  z ą w i a d o w c z e i  
n a s t ę p u j ą c y  w n i o s e k :  » W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  u c h w a l a  z m i e n i ć ,
s t a t u t  T o w a r z y s t w a  w  t y m  k i e r u n k u ,  i ż b y  n a  p r z y s z ł o ^  t a k ż e
1  p e ł n o l e t n i e  s i e y o t y  m i a j >  p r a w o  k o r z y s t a ć  z  f u n d u s z ó w  T o w a ­
r z y s t w a ,  . s k o r o  k i ę ,  o k a ż e ,  i ż  s ą  z u p e ł n i e  n i e z d o l n e  d o  R t ^ o y  z a ­
r o b k o w e j « .  W n i o s e k  t e n  n u j  j e ^ t  j i ę s z c ^ p _ n a l e i ^ G i e  p r z y g o t o w a n y ,  
g d y ż  n i e  p r z e s z e d ł  s t a t u t e m  p r z e w i d z i a n y c h  k ó ^ i ;  d o j o r z y s p j e -  
s z e n i a  j e d n a k  s p r a w y  d a ł e  p o w ó j  w ł a ś n i e  w  o s t a t n i m  c z a s i e  . 
k i l k a  u b o l e w a n i a  g o d n y c h  s y t u h c y i ,  w  k t ó r y c h  R t g l a  z a w i a d o w c z a ,  
s k r ę p o w a n a  b r a k i e m  t a k i e g o  u s t ę p u  w  s t a t u c i e ,  n i e  m o g ł a  p r z y j ś ć
z  d o r a ź n ą ' p o m o c ą  c i e r p i ą c y m  n i e d o s t a t e k .  J e ż e P  p a ń s t w o  n i e  
z d o l n y m  d o  p r a c y  a  p e ł n o l e t n i m  s i e r o t o m  u d z i e l a  z a o p a t r z e n i . Ł . ,  ; 
g o d z i w ą  j e s t  r z e c z ą ^  a b y  i  T o w a r z y s t w o  s t o s o w n i e  d o  s w e g o  
p o w o ł a n i a  z a j ę ł o  s i ę  r ó w n i e ż  l o t j e m  t a k i c h  s i e r ó t  | f o  s w o i c h  
c z ł o n k a c h .  —  K o l .  O b t u ł o \ w i c z  p t z e m a w i a  z a  w n i o s k i e m  r e f e ­
r e n t a ,  ' t d ż  s a m o  k o l .  P i f e e l t ,  z  t e m  j e d n a k  z a s t r z e ż e n i e m ,  a l f y  I  
z a o p a t r z e n i e  n i e  b y ł o  d M y ^ P ó t n i e .  —  K b l . “ S i e r a d z k i  ' ż ą d a ,  a b y  
o d  p e t e n t ó w  t Ą m a g a ć  s t w i e r d z e n i a  n i e z d o l n o ś c i  d o  p r a c y  p t e e z  1 
d w ó ę h  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a .  —  K o l .  M i k o ł a j s k i  i  S a w i ­
c k i  w n o s z ą ,  a b y  p r a w o  n a d a w a n i a  t a k  p e n s y i ,  j a k  i z a s i ł k ó w  
m i a ł o  w  t a k i c h  w y p a d k a c h  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e ,  a  n i e  R a d a  z a ­
w i a d o w c z a .  —  K o k  S k a l k o w s k i  z g a d z a  s i ę  z  w n i o s ś i i e i ł i  p r z e d -  
m o w r o w .  —  K o l .  R e n c k i  n i e  r a d z i  o g r a n i c z a ć  w  t y m  w z g l ę d z i e  
p o s t ę p o w a n i a  R a d y  z a w i a d o w c z e j ' ,  i n a c z e j  s t r a c i ł o b y '  s i ę  m o ż n u s ć  
u d z i e l a n i a  d o r a ź n y c h  z a p o m ó g , " ’o  k t ó r y c h  d o n i o s ł d s c i  w  c h w i l a c h  
n i e s z c z ę ś c i a  l u b  n ę d z y '  n i e  n a l e f ż y  z a p o m i n a ć .  —  P r z e w o d n i c z ą c y  
k o l .  W  i c h  e  r  k  i e  w  i  c  z  s t w i e r d z a ,  ż e  w s z y s c y  m ó w c y  s ą  z a s a ­
d n i c z o  z a  w n i o s k i e m  r e f e r e n t f a ,  a  c o  d o  k o m p e t e n c y i  r o z d z i e ­
l a n i a  z a p o m ę g  w s z y s a y ^ i s i ę  o ś w i a d c z y l i ,  a b . y  t o  p r a w o  n a l b ż a ł o  
d ó i  W a l n e g o  Z g r o m a d z e n i a ,  a  t y l k o  w .  w y j ą t k o w y c h  w ' y » p a d k a c h  
d o  R a d y  ( z a w i a d o w c z e j ,  k t ó P a i  m a  o b o w i ą z e k  z a r z ą d z e n i a  s w o j e ,  
w  t e j  m i e r p e  w y d a n a ,  p r z e d ł o ż y ć  W a l n e m u  Z g r o m a d z e n i u  d o  z a ­
t w i e r d z e n i a .  -  W n i o s e k  r e f e i s e - n t a  i  t o w a r z y s z y  w  s t y l i z a c y i  k o l .  
W i c h e r k i e w i c z a  u c h w a l o n o .

N a  w n i o s e k  R a d y  z a w i a d o w c z e j  u c h w a l i ł o  W a l n e  Z g r o m a ­
d z e n i e  z a m i a n o p f t ć  p r o f .  D r a  J u l i a n a  K  o  s  i ń  s k  i e  g  o  z ‘ W a r s z a m y  
c ź ł o n k i e m  h o n o r o w y m  T o w a r z y s t w a  l e k a r z y & g a l i c y j s k i c h  i  w y s ł a ć  
d o ' n i e g o  t e l e g r a m  g r a t u l a c y j i i y  z  p o w o d u  « 5 Ó f l e t n i e g o  j u b i l e u s z u  
n i e s t r u d z o n e j  p r a c y  z a w o d o w e j .

Z  p o w m d u  b r a k u  f u n d u s z ó w  ż a d n e j  p e n s y i  y e  t y m  p d k u  
n i e  u c h w a l o n o ,  j a k k o l w i & i  w s z y s t k i e  p o d a n i a  z a s ł u g i w a ł y b y  n a  
u w z g l ę d n i e n i i e :  W  s p r a w n e  t e j  z a b i e r a j ą  g ł o s * !  k o l .  F » e l s  i B e r ­
k o w s k i .  —  K o l .  M i k o ł a j s k i  s ą d z i ,  ż e  n a  p r z y s z ł o ś ć  t r z e b a  
' b ę d z i e  z m i e n i ć  m e c h a n i z m  r o z d z t e l a n i a  z a p o m ó g ,  b o ć  d z i s i a j  
r z e c z y w i ś c i e  j e s t  r z e c z ą  u p r z y p a d k u ,  ż b a y  w d o w a ,  w n i ó s f e z y  p o d a ­
n i e  o  z a p o m o g ę , u n i e  s p o t k a  s i ę  z  o d m o w ą  z  p o w o d u  b r a k u  f u n ­
d u s z ó w ,  g d y ż  i n n e  z a p o b i e g ł  i w ' s z e  j ą  u b i e g ł y ;  n a l e ż a ł o b y  z a t e m  
u s t a n o w i ć  s t a ł e  t e r m i n y  d o  w n o s z e n i a  i r o z d z i a ł u  z a p o m ó g  i  n a  
k a ż d y  z  n i c h  p r z e z n a c z ' / ć % ) E w n ą  k w o t ę  d o  r o z d a n i a .  —  K o l .  
p r . . e z e s  j e s t  t e g o  s a m e g o  z d a n i a ;  f a  n a d t o  p r o p o n u j e ,  a b y i "  w y ­
b r a ć  k o m i s y ę  w  c e l u  r e f o r m y  g o s p o d a r s t w a  f i n a n s o w e g o  w  t y m  
k i e r u n k u ,  i ż b y  p o r z u c i ć : d r o g ę  t .  z .  t e s a u r a c y i  i  z a p r o - w a d z i ć  s p p -  
s ó b  u d z i e l a n i a  z a p o m ó g  z  d o c h o d ó w  b i e ż ą c y c h .  R o n i e w a ż  ż a d e n  
z  m ó w c ó w  n i e  p r z e d s t a w i ł  k o n k r e t n e g o ,  w n i o s k u ,  p r z y s t ą p i o n o  
d o  n a s t ę p n e g o  p u n k t u  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o .
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7 )  W n i o s e k  s e k c y i  b i e l a ń s k i e j  i  p r z e m y s k i e j -  » W a l n e  
Z g r o m a d z e n i e  p o l e c a  | R a d ? i e  z a w i a d o w c z e j  w d r o ż y ć  a k c y ę ,  ? f l ą -  
ż a j ą c ą  d ó  p o ł ą c z e n i a  i s t n i e j ą c y c h  T o w a r z y s t y c  l e k a r s k i c h « .  —  K o l .  
O b t u ł o w ' i c z  w n o ^ i ,  a b y  t e n  w n i o s e k  R a d a  z a w i a d o y r c z a  o p r a ­
c o w a ł a  i w y s t ą p i ł a  z w i y l p o w i e d n i e m  p r z e d ł o ^ n i e m  n a  n ą ę t ę p n e m  
W a l n e m  ^ . Z g r o m a d z e n i u .  —  K o l .  S i e r a d z k i  t e g o  z d a n i ą ,
ż e - O p r a w a  t a  - j y y m a g a  g ł ę b s z y c h  s t u d i A w ,  a  m ' z ę j l q > v s ; ? y s t k i e i n  
z m i a n y  s t a t u t u  t y c b  t o w a f ą y s t w ' ,  l y t ó n e s ą i ę  m a j ą  z j e d n o c z y ć ,  d l a ­
t e g o  t e ż  n a l e ż a ł o b y  j ą  p . g r u c z y ć  k p m i s j i  d l a  z m i a n y  s t a t u t u ,  k t y r a  
m a  b y ć  w ' y b r a n a  n a  w n i o s e k  T o w .  l e k .  l w o w s k i e g o  U c L w a l p n o  
w  m y ś l  u w ' a g  k o l .  S i e r a d z k i e g o .

I m i e n i ^ h  T o m ' ,  l e k .  l w o w s k i e g o  z g ł a s z a  , k , o l .  M a c h e k  n a ­
s t ę p u j ą c y  w n i o s e k .  > Z e  w z g l ę d u  n ^ t o ,  . ż e  T o w a r z y s t w o  l e k a r ­
s k i e  I w o w s J a ę ^ Ł ą c j a  z m i a n y  u s t a w y  T o w ^ l e k .  g ą j i c .  w  t y m  d p c h u ,  
a b y  T o w .  l e k .  l w o w s k i e  m i a ł o ,  w i ę k s z ą  n i ż  d o t ą d  a u t o n o m i ę  a d ­
m i n i s t r a c y j n ą ,  W a l n e  ^ Z g r o m a d z e n i e  g p w o j u j e ^ k o m i s y ę ,  k t p r a  d o  
20 w r z e ś n i a  T 9 0 8  m a  w y p r a c o w a ć  ę d p o w j e d n i  p r o j e k t  z m i a n y  
u s t a w y  i  p r z ą f l ł o ż y ć  g o  R a d z i e  . ^ a r y  i a , d  o w c z e j ,  t a - z a j „  b ę d z i e  , ? £ -  
b o w i ą z a n a  w  l i s t o p a d z i e  Jo. r .  z w ę j ą ć  n a d z w y c z a j n i  J W ą J i n e  ^ Z g r q -  
m a d z e n i e  tT o w .  l e k .  g a l i c . ,  c e l e m  p o w z i ę c i  . o s t a t e c z n e j  u c h w a ł y  
c o  d o  p r o j e k t o w a n e j  z m i a n y  u s t a w y .  j Q o  k o m i s y i  p r o p o n u j ę  tl$ i ę  
k o l . .  M e r u n o w i c z a  J ó z e f a ,  M a c h ę k a ,  P i s k ą  i B e d n a r s k i e g o ,  . A d a m a  
z  p r a w e m  k p p p t a c y L -  P f t  d y s k u s y i ,  w  k t ó r p j ,  b r a l i  u d z i a ł  k p i .  
M e r u n o w i c z  J ó z e f ,  L l i r s c h l e r  i w n i o s k p d a , w c a ,  u c h w ą l j Ą i o  
w  c a ł o ś c i  w n i o s e k  k o l .  M a c h e k a .

• , . $ )  K o l .  R e n c j d  o m a w i a  s p y a M j y  J H o r s z y n a .  M i e j ą c o w ą ^ ć  
t a ,  m a j ą c a  w s z e l k i e  w a r u n k i  r o z w o j u ,  i ] i e  m a  t a k i e g o  p o w o d z e ­
n i a ,  n a  j a k i e  z a s ł u g u j e ,  ł ^ i e  u j m u j ą c  d z j a ł a l i i o ś c y  R a d y  z a w i a  
d o w c z e j ,  s ą c j z i  j e d n a k  R . ,  ż e  b y ł o b y  r z e c z ą  w s k a z a n ą ,  a b y  p o , w p ł a ć  
k o m i s y ę  z  p o z a  ł o n a  R a p y  z a w i a d o w c z e j ,  k t ó r a b y  s i ę ^ z a j ę ł a  l o ­
s e m  M o r ^ z y p a ;  b v ó  m o ż ę ,  ż e  n o w i  l u d z i e  u c h w y c ą  ł a t w i e j  ź r o e f t o  
n i e p o w o d z e n i a .  D o  k o m i s y i  m o r s z y i ł s k i e j  p r o p o n u j e  m p i , y c a  n a ­
s t ę p u j ą c y c h  k o l e g ó w :  ' M a h l a ,  W , ° j l - b 0' y j i k i ^ o ,  A n t o p i e g o  G l u z i ń -  
s k i e g o J m | v I a c h e k a  i R e n c k i ę g o .  —  K o l .  S t a c h i e w i c z  p r z y p o ­
m i n a ,  ż e  p r z e d  k i l k u  l a t y  l p o d i y W i ł y ,  s i ę i t a k i e  ^ a m e  g ł o s y  i  w t e d y  
w y b r a n o  t a k ż e  k o m i s y ę  d l a  s p r a w  M j o r S z y n a ,  k t ó r a  w ś p ó l n f e  
z  R a d a f z a w i a d o w c z ą  c z y n i ł a  c o  m o g ł a  i d o s z ł a  p r z e k o n a n i a ,  

j z e  ź r ó d ł o  z J e g o ( n i e  j [ e ż ! y  w  w a d l i w e j  a d m i n i s t r a c y i ,  a l e  w  a p a t y i  
s a m y c h  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a ,  k t ó r z y  u - z d r o w i s k u  n i e  u ż y c z ń j ą  
n a l e ż y t e g o  p o p a r c i a .  —  P r e z e s  k o l . ^ i e r u n o w i c z  p r z y ł ą c z a  s i ę  
d o  w y w o d ó w  k o l .  S t a c h i e w i c z a .  M b . w c a  d o z n a j e  w r a ż e n i a ,  
M o r s z y n o w i  w p r o s t  s z k o d z i  t a  o k o l i c z n o ś ć ,  ż e  j - e - s f  w ł a s n o ś c i ą  
T o w a r z y s t w a  l e k a r s k i e g o ,  a l b o w i e m  k o l e d z y  n i e  w y s y ł a j ą  " t a m  
c h o r y c h ,  a b y  u n i k n ^ ś ^ p o d e j r z e n i a ,  ż e  d z i a ł a j ą  ' d l a  w ł a s n e j  k o -  
r ż v | g i .  P r z y  d o b r e j  w o l i  k o l e g ó w  z ł e  ' s i ę ' ’ d a  z  ł a t w d Ś c i ą  u s u n ą ć ,  
g d y ż  u r z ą d z e n i a  t a m t e j  s z ™  n i e  u s t ę p u j ą 1 i n n y m  t e g o  r o d z a j u  z a ­
k ł a d o m .  R a d a  z a w i a d o w c z a  m a  z a m i a r  w e j ? ć  w  a m o w i h  T o w a ­
r z y s t w e m  » z ! o f e g o  k r z > y ż a «  i s p o d z i e w a  s i ę  w  t e n ł s p o s p b  u z y * k a ć  
w i ę k ś ^ ą  f r e k w e n c y ę  w  1  i 1 1 1  s e z o n i e . —  K o l .  M i k - o ł a j s ' k i  p o ­
p i e r a  w n i o s e k  k o l .  R e n c k i e g o ,  k t ó r y  t s ż i  u c h w a l o n o .

9 )  i 1 , 0 )  N a  w n i p s e k  k o l .  f ^ b t u ł o w i c z a  w y b r a n o  R a d ę  z a -  
w i a d o w c z ą  w  t y m  s a m y m  ^ k ł a d z i e ,  c o  w  r o k u  p o p r z e d n i m .  T J . o  
k o m i s y i  r e w i z y j n e j  w y b r a n o  T o w a r z y s t w o  l e k a i - s f e i e — l w o w s k i e  
i  e e k c y ę  t a r n o w s k ą .

P o  w y c z e r p a n i u  p o r z ą d k u  d z L g n n p g o  z a p r k n ą ł  p r z e w o d n i ­
c z ą c y  k o l  W i c h e r  k i e  w  j c z  o b r a d y '  O k » g o ę k i n i e  2 - J . p i o i

S e k r ę ^ i f z  g e n e r a l n y :  Dr. Stefąn Sifąąikoiiiki.

W a r s z a w s k ie  T o w a r z y s t w o  le k a r s k ie .  

P o siedzen ie  k lin ic z n e  d n ia  16. cze rw c a  1908 r .
1 )  Z  e a i  c  z  y  k  o  y ż ą  k  i  p r z e d s t a r y i )  p r ^ y p a . d e k  d y s tro p h ia  m u -  

S fu la r is  p ro g rę s s i va  z  b a r d z o  M Ć y b i t n y m  r z e k o m y m  p r z e m s t e m  
m i ę ś n i  k c m c z y n .  P r z y p a d e k  t e n  d o t y c z y  1 3 - l e t n i e g o  c h ł o p c a ,  k t ó r y  
p r z e d  d w o m a  l a t y  p o j j z ą ł  o d c z u w a ć  o s ł a b i e n i e  w  n o g a c h .  C i e r p i e n i g  
n i e  j e s j :  a n i  r o d z i n n e m ,  a n i  d z i e d z i c z n e m .  M r u g a n i e  o c z u ;  c z ę s t o  
c h o r y  w i d z i  j e d e n  p r z e d m i o t  n a d  d r u g i m ;  o s ł a b i e n i e  m i ę ś n i  
o c z n y c h .  Z  m a ł y m i  w y j ą t k a m i  z n a c z n y  p r z e r o s t  r z e k o m y  m i ę ś n i : p a s a  
b a r k o w e g o ,  t u ł o w i a ,  p a s a  m i e d n i c z n e g d ,1 m i ę ś n i  p r z e d r a m i e n i a ,  
d r o b n y c h  m i ę ś n i  r ą k .  P o d n o s z e n i e '  r ą k  d o  g ó r y  i w y r z u c a n i e

G ę h  z a  g ł o w ę  n i e m o ż l i w e .  Z u p e ł n y  b r a k  r u c h ó w  w  s t a w a c h  k o ­
l a n o w y c h ,  s ł a b e  p r z y w o c j z e r t i e t y !  s t o p a  k o ń s k o s s p o t a w a .  D r g a ń  
w ł ó k i e n k o w y c h  n i e m a .  B r a k  d f l f c p z y n u  z w y r o d n i e n i a .  B r a k  z a b u ­
r z e ń  c z u c i a  i w  z a k r e s i e  p ę c h e r z a  m o c z o w e g o  i  o d b y t n i c y .  B r a k  
o d r u c h ó w  k o l a n o . w y c h .

2) B ę t k o w s k i  p r z e d s t a w i ł  f g z e r e ś ś f  p re p a ra tó w  d ro b n o -  
w ido w ycd i z; tę tn ic 1 a m p u t o w a n e j  k o ń c z y m y  d o l n e j  w s k u t e k  
z g o r z e li  s to p y  u  3 4 - l e t n i e g o  m ę ż c z y z n y  n a  t l e  z a c i e ś n i a j ą c e g o  
z a p a l e n i a  t ę t n i c .



3 )  S t a n k i e w i c z  W ł .  p r z e d s t a w i ł  c h o r ą  p o  g a s tro s to -  
m ii i  r o z s z e r z e n i u  p r z e ł y k u  o d  s t r o n y  ż o ł ą d k a  ( o t r u c i e  ł u g i e m )

4)  C e t n a r o w i c z  w y p o w i e d z i a ł  r z e c z  p .  t . : O dczyn  
o c z n y  C a lm e tte a , w p ły w  je g o  n a  s p o jó w k ę  i  n a  n a rz ą d  
w z r o k u .  R o z r ó ż n i a ć  n a l e ż y  4  p o s t a c i  z a p a l n e ,  w y w o ł a n e  p r z e z  
o d c z y n  C a l m e t t e a :  1 )  p o s t a ć  l e l c k ą ,  t r w a j ą c ą  2 4 — 3 6  g o d z i n
2 )  p o s t a ć  ś r e d n i ą ,  t r w a j ą c ą  2 — 4  d n i ,  3 )  p o s t a ć  b u r z l i w ą ,  c i ą g n ą c ą  
s i ę  5 —6 d n i ,  4 )  p o s t a ć  b a r d z o  b u r z l i w ą ,  g d z i e  w y s t ę p u j ą  b a r d z o  
g w a ł t o w n e  o b j a w y ,  g d z i e  z a j ę t a  b y w a  c a ł a  g a ł k a  o c z n a ,  a  s p r a w a  
c i ą g n i e  s i ę  o d  1 0  d n i  d o  k i l k u  m i e s i ę c y .  N a s t ę p n i e  p r z y t a c z a  
p r e l e g e n t  o d p o w i e d n i e  p i ś m i e n n i c t w o  i s p o s t r z e ż e n i a  r ó ż n y c h  
a u t o r ó w ,  o d n o s z ą c e  s i ę  d o  c i ę ż k i c h  p o w i k ł a ń ,  w y w o ł a n y c h  p r z e z  
s t o s o w a n i e  o d c z y n u  C a l m e t t e a .  N a s t ę p n i e  p o d a j e  C .  p r z y p a d k i ,  
s p o s t r z e g a n e  p r z e z  s i e b i e  w  D o m u  w y c h o w a w c z y m  p r z y  s z p i t a l u  
D z i e c ą t k a  J e z u s .  N a  o d d z i a l e  n i e m o w l ą t  s t o s o w a ł  C .  o d c z y n  
C a l m e t t e a  u  2 5  o s o b n i k ó w  p o d e j r z a n y c h  o  g r u ź l i c ę  z  w y n i k i e m  
u j e m n y m ;  u  20 o s o b n i k ó w  s t a r s z y c h  w  s z k o l e ,  g d z i e  s t w i e r ­
d z o n o  n i e w ą t p l i w e  z m i a n y  g r u ź l i c z e ,  z  w y n i k i e m  r ó w n i e ż  u j e ­
m n y m ;  w r e s z c i e  u  3 5  d z i e c i  n a  o d d z i a l e  > g a r n u s z k o w y m « ,  u  k t ó ­
r y c h  r ó w n i e ż  s w o i s t e g o  o d c z y n u  n i e  s p o s t r z e g a n o .  P o  8— 1 0  t y ­
g o d n i a c h  o d  c z a s u  s t o s o w a n i a  o d c z y n u  C a l m e t t e a  w y b u c h ł a  
i s t n a  e p i d e m i a  z a p a l e n i a  o c z u  w  ' ć a ł y m  d o m u  w y c h o w a w c z y m  
o  b a r d z o  b u r z l i w y m  p r z e b i e g u  i z  p o w a ż n e m i  p o w i k ł a n i a m i  z e  
s t r o n y  r o g ó w k i .  F a k t  t e n  C .  s t a w i a  w  z w i ą z k u  p r z y c z y n o w y m  - 
z  p o p r z e d n i e m  s z c z e p i e n i e m  C a l m e t t e a .  W e  w n i o s k a c h  ż ą d a  
m ó w c a ,  a b y  d z i e c i o m  s z c z e p i o n o  ’ / a  p r c .  t u b e r k u l i n ę ,  a b y  m e ­
t o d ę  t ę  s t o s o w a n o  n a  z d r o w y c h  o c z a c h ,  a b y  w  r a z i e  p o w i k ł a ń  
c h o r y c h  t a k i c h  o d s y ł a n o  n i e z w ł o c z n i e  o k u l i s t o m .  W o b e c  m o ż l i ­
w y c h  u s z k o d z e ń  o k a ,  d o  o d c z y n u  C a l m e t t e a  u c i e k a ć  s i ę  n a l e ż y  
j e d y n i e  w  p r z y p a d k a c h  r z e c z y w i ś c i e  n i e j a s n y c h .

W  d y s k u s y i  z a z n a c z a  D ę b i ń s k i ,  ż e  o d c z y n  C a l m e t t e a  
j e s t  n i e w ą t p l i w i e  s w o i s t y .  D o w o d z ą  t e g o  s p o s t r z e ż e n i a  w i e l u  
a u t o r ó w ,  a  t a k ż e  i m ó w c y .  D w a  r a z y  s t w i e r d z i ł  D .  n a  s e k c y i  
g r u ź l i c ę ,  t a m ,  g d z i e  j e j  k l i n i c z n i e  w y k r y ć  n i Ł b y ł o  m o ż n i p a  o d ­
c z y n  o c z n y  w y p a d a ł  d o d a t n i o .  P a m i ę t a  t e ż  p r z y p a d e k ,  g d z i e  r o z ­
p o z n a w a n o  g r u ź l i c ę ,  o d c z y n  o c z n y  b y ł  u j e m n y ,  a  s e k c y a  w y ­
k r y ł a  n o w o t w ó r  o s k r z e l i .  —  C o  s i ę  t y c z y  p o w i k ł a ń ,  t o  t e  S ą  
b a r d z o  r z a d k i e  i  p r z y  o d p o w i e d n i c h  o s t r o ż n o ś c i a c h  d a d z ą  s i ę  
s p r o w a d z i ć  p r a w i e  d o  z e r a .

H  e w e l k e  w y r a ż a  z d a n i e ,  ż e  o d c z y n  C a l m e t t , e a  j e s t  z n a ­
c z n y m  p o s t ę p e m  w  z a k r e s i e  w c z e s n e g o  r o z p o z n a w a n i a  g r u ź l i c y .  
S p o s t r z e ż e n i a  p r e l e g e n t a  c o  d o  e p i d e m i i  c i e r p i e n i a  o c z u  w  1 0  
t y g o d n i  p o  s z c z e p i e n i u  C a l m e t t e a  n i e  p o z w a l a j ą  w c a l e  n a  u p a ­
t r y w a n i e  z w i ą z k u  p r z y c z y n o w e g o  t y c h  z j a w i s k .  E p i d e m i a  t a  n i e  
m o g ł a  m i e ć  n i c  w s p ó l n e g o  z e  s z c z e p i e n i e m  C a l m e t t e a ,  g d y ż  
n i e m a  t u  ż a d n e g o  c z y n n i k a  z a k a ź n e g o .

G e p n e r  ( m ł o d s z y )  r ó w n i e ż  n i e  w i ą ż e  e p i d e m i i  c i e r p i e n i a  
o c z u  w  D o m u  w y c h o w a w c z y m  z  p o p r z e d n i e m  s z c z e p i e n i e m  C a l ­
m e t t e a ;  b y ł o  t o  z a p e w n e  w i e w i ó r o w e  z a p a l e n i e  o c z u .

R z ę t k o w s k i  p o d n o s i ,  ż e  j e g o  w ł a s n e  i w i e l u  i n n y c h  
b a d a c z y  d o ś w i a d c z e n i a  p o u c z a j ą ,  i ż  o b j a w y  o c z n e  p o  s z c z e p i e ­
n i u  C a l m e t t e a  s ą  n a j c z ę ś c i e j  b a r d z o  n i e w i n n e  i z n i k a j ą  s z y b k o  
b e z  ś l a d u .  P o w i k ł a n i a  s ą  b a r d z o  r z a d k i e ,  j e ż e l i  s i ę  w y b i e r a  o d ­
p o w i e d n i e  p r z y p a d k i  ( z d r o w e  o c z y )  i j e ż e l i  w y k o n y w a  s i ę  p r ó b ę  
c z y s t o .  M ó w c a  s ą d z i ,  ż e  o d c z y n  C a l m e t t e a  j e s t  s w o i s t y .

K a r w a c k i  o d r ó ż n i a  t u  d w i e  s t r o n y :  s p r a w ę  p r a k t y c z n e j  
u ż y t e c z n o ś c i  t e j  m e t o d y  i s p r a w ę  j e j  s w o i s t o ś c i .  Z  p u n k t u  w i ­
d z e n i a  p r a k t y c z n e g o  p o s i a d a  s p o s ó b  C a l m e t t e a  w i e l k ą  w a r t o ś ć ,  
d a j ą t  w  w i ę k s z o ś c i  p r z y p a d k ó w  w y n i k i  p r a w d z i w e ,  z a  s w o i s t y  
b e z w z g l ę d n i e  j e d n a k ż e ,  u w a ż a ć  g o  n i e  m o ż n a .  C o  d o  s w o i s t o ć c i ,  
t o  p o w s t a w a n i e  o d c z y n u  z a l e ż y  o d  i m p r c g n a c y i  u s t r o j u  t u b e r k u -  
l i n ą .  O d c z y n  n i e  j e s t  w  z n a c z e n i u  n a u k o w e m  s w o i s t y ;  o t r z y m y ­
w a n o  g o  u  z w i e r z ą t ,  u c z u l a n y c h  z a p o m o c ą  i n n y c h  j a d ó w ,  j a k  
d u r o w y ,  p a c i o r k o w c o w y  i t .  p .  J. L.
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P i e r w s z y  d z i e ń  Z j a z d u  r o z p o c z ą ł  s i ę  o d  z w i e d z e n i a  k l i n i k i  
c h i r u r g i c z n e j ,  g d z i e  s i ę  t e ż  o d b y ł y  o b r a d y .

P o siedzen ie  I. (10. V I I .  ra n o ).
P o  o t w a r c i u  Z j a z d u  p r z e z  s t a ł e g o  p r e z e s a  Z j a z d ó w ,  R .  d w .  

P r o f .  R y d y g i e r a ,  w y b r a n o  z a s t ę p c ą  p r z e w o d n i c z ą c e g o  P r o f .  
D r  K r y ń s k i e g o  z  W a r s z a w y .

L E K A R SK I Nr 29

1 )  » P o l s k i  K o m i t e t  b a d a n i a  i  z w a l c z a n i a  r a k a «  p r z e d s t a w i ł  
X V .  Z j a z d o w i  c h i r u r g ó w  p o l s k i c h  n a s t ę p u j ą c y  m e m o r y a ł ,  o d c z y ­
t a n y  p r z e z  P r o f .  D r a  K r y ń s k i e g o :

» Z g o d n i e  z  u c h w a ł ą ,  z a p a d ł ą  w  d n i u  2 3 :  l i p c a  1 9 0 7  r .  n a
X .  Z j e ź d z i e  l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w  p o l s k i c h  w e  L w o w i e ,  z o s t a ł  
w  j e s i e n i  r o k u  u b i e g ł e g o  z o r g a n i z o w a n y  w  W a r s z a w i e  K o m i t e t  
p o l s k i  d o  b a d a n i a  i z w a l c z a n i a  r a k a ,  p r z e z  o s o b y ,  w c h o d z ą c e  
w  s k ł a d  i s t n i e f ą f c e g o  p r z e d t e m  K o m i t e t u  w a r s z a w s k i e g o .  N o w o -  
z o r g a n i z o w a n y  K o m i t e t  p r z y s t ą p i ł  n a t y c h m i a s t  d o  w y k o n a n i a  
b ę d ą c y c h  j ę ^ o  e e l e m  z a d a ń ,  o  i l e  n a  t o  s k ą p e  ś r o d k i  m a t e r y a l n e  
i w a r u n k i  m i e j s c o w e  p o z w o l i ł y 7.

P r z e d e w s z y s t k i e m  n a s z  K o m i t e t  z a j ą ł  s i ę  z o r g a n i z o w a n i e m  
m i e j s c o w y c h  K o m i t e t ó w  w  r ó ż n y c h  d z i e l n i c a c h ,  w c h o d z ą c y c h  
w  s k ł a d  d a W n e j  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j .  P o  p r z e p r o w a d z e n i u  
k o r e s p o n d e n c y i  z  r o z m a i t e m i  o s o b a m i ,  p r z e j ę t e r r i  p o c z u c i e m  o b o ­
w i ą z k ó w  o b y w a t e l s k i c h ,  u d a ł o  s i ę  z a ł o ż y ć  t a k i e  K o m i t e t y :  w  K r a ­
k o w i e  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  P r o f .  B r o w i c z a ,  —  w  K i j o w i e  p o d  
p r z e w o d n i c t w e m  D r a  B r o n i s ł a w a  K o z ł o w s k i e g o ,  —  w  Ł u c k u  n a  
W o ł y n i u  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  D r a  J ó z e f a  P o c z o b u t t a .  N a d t o  D r  
D e m b o w s k i  i D r  R y m s z a  p o d j ę l i  s i ę  z o r g a n i z o w a n i a  K o m i t e t u  
w  W i l n i e ,  a  D r  M a l k i e w i c z  w T M i ń s k u .  L e k a r z e  p o z n a ń s c y  n i e  
u z n a l i ł ż a  m o ż l i w e  w  w a r u n k a c h ,  w  j a k i c h  d z i e l n i c a  w i e l k o p o l s k a  
s i ę  z n a j d u j e ,  z o r g a n i z o w a ć  K o m i t e t  w  P o z n a n i u ,  n i e m n i e j  c z ł o n ­
k o w i e  W y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o  T o w .  P r z y j a c i ó ł  N a u k  o b i e c a l i  c z y n ­
n i e  p ę p i e r a ć  s p r a w ę  b a d a n i a  i  z w a l c z a n i a  r a k a .  W e  L w o w i e  n i e  
u d a ł o  s i ę  d o t y c h c z a s  w y n a l ^ ś c *  o s o b y ,  k t ó r a b y  z e c h c i a ł a  p r z y j ą ć  
n a  s i e b i e  o b o w i ą z e k  z o r g a n i z o w a n i a  K o m i t e t u  d l a  w s c h o d n i e j  
G a l i c y i .

D r u g ą  s p r a w ą ,  k t ó r ą  s i ę  n a s z  K o m i t e t  z a j ą ł ,  j e s t  z b i e r a m e  
i z e b r a n i e  j u ż  p e w n e j  i l o ś c i  k s i ą ż e k  i p r a c ,  s p r a w i e  r a k a  p o ś w i ę ­
c o n y c h ,  w  c e l u  u t w o r z e n i a  s p e c y a l n e j  b i b l i o t e k i ,  £  k t ó r e j b y  k o ­
r z y s t a ć  m o g l i  p r a c o w n i c y  w  d z i e d z i n i e  b a d a ń  n a d  r a k i e m .

N a s t ę p n i e  K o m i t e t  p o c z y n i ł  s t a r a n i a  o  z o r g a n i z o w a n i e  s y ­
s t e m a t y c z n y c h  b a d a ń  n a d  n a t u r ą ,  r o z w o j e m ,  p r z e n o s z e n i e m  s i ę  
i l e c z e n i e m  r a k a .  W o b e c  b r a k u  W s z e c h n i c y  w  W a r s z a w i e ,  z w r ó ­
c i ł  s i ę  w  t y m  c e l u  d o  k i e r o w n i k ó w  p r y w a t n y c h  p r a c o w n i  i  z y ­
s k a ł  o d  n i c h  z a p e w n i e n i e  p o m o c y  d l a  p r a c u j ^ r ^ h  j u ż  n a  t e m  
p o l u  i d l a  c h c ą c y c h  w  p r z y s z ł o ś c i  p r a c o w a ć .  W  c e l u  z a c h ę c e n i a  
m ł o d y c h  z w ł a s z c z a  p r a c o w n i k ó w  d o  o d d a n i a  s i ę  b a d a n i o m  n a d  
r a k i e m ,  K o m i t e t  w y z n a c z y ł  p i e n i ę ż n ą  n a g r o d ę  z a  n a j l e p s z ą  z  t e j  
d z i e d z i n y  p r a c ę .  W  c e l u  z a ś  r o z p o w s z e c h n i a n i a  w i a d o m o ś c i
0  o b e c n y m  s t a n i e  w i e d z y  o  c h o r o b f e ,  r a k i e m  z w a n e j , K o m i ­
t e t  g t a r a  s i ę  o  u m i e s z c z a n i e  w  c z a s o p i s m a c h  l e k a r s k i c h  w a r ­
s z a w s k i c h  s t r e s z c z e ń  z  o d n o s z ą c y c h  s i ę  d o  t e g o  p r z e d m i o t u  
w i ę k s z y c h  i m n i e j s z y c h  p r a c ,  u k a z u j ą c y c h  s i ę  w  l i t e r a t u r z e  z a g r a ­
n i c z n e j ,  t u d z i e ż  s t a r a  s i ę  o  z j e d n y w a n i e  p r e l e g e n t ó w ,  k t ó r z y  
z  o d c z y t a m i  w y s t ę p u j ą  n a  m i e s i ę c z n y c h  p o s i e d z e n i a c h  K o m i t e t u .

J  D l a  u ł a t w i e n i a  w c z e s n e g o  r o z p o z n a n i a  r a k a ,  K o m i t e t  n a s z  
c z y n i  s t a r a n i a  o  u r z ą d z e n i e  s t a c y i  k l i n i c z n e j  i  a n a t o m o - p a t o l o -  
g i c z n e j  d l a  r o z p o z n a w a n i a  r a k a ,  —  i  m a  n a d z i e j ę ,  ż e  s t a r a n i a  
j e g o  w k r ó t c e  p o m y ś l n y m  z o s t a n ą  u w i e ń c z o n e  s k u t k i e m .

Z a  n a j w a ż n i e j s z e  j e d n a k ,  n a j p i e r w s z e  s w o j e  
z a d a n i e  —  u w a ż a  I v  o  m  i t  e  t  z e b r a n i e  o d p o w i e d n i e j  
n a u k o w e j  s t a t y s t y k i .  W  t y m  c e l u  p o l e c i ł  w y d r u k o w a ć  d w a  
s c h e m a t y :  j e d e n  d o  z b i e r a n i a  o g ó l n e j  s t a t y s t y k i  r a k a ,  i  d r u g i ,  
w e d ł u g  p l a n u  P r o f .  D o l l i n g e r a ,  p r z y j ę t e g o  p r z e z  c h i r u r g ó w  c a ł e g o  
ś w i a t a ,  d o  z b i e r a n i a  s t a t y s t y k i  s p e c y a l n e j  d l a  o k r e ś l e n i a  p o r ó ­
w n a w c z e j  w a r t o ś c i  r ó ż n y c h  m e t o d  o p e r a c y j n e g o  l e c z e n i a  r a k a .  
T e n  o s t a t n i  s c h e m a t  • z o s t a ł  r o z e s ł a n y  c h i r u r g o m ,  w  W a r s z a w i e
1 n a  p r o w i n c y i  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  p r a k t y k u j ą c y m  C o  s i ę  z a ś  
t y c z y ł  p i e r w s z e g o  s c h e m a t u ,  o b e j m u j ą c e g o  o g ó l n ą  s t a t y s t y k ę  r a k a ,  
t o ,  m a j ą c  n a  w z g l ę d z i e  t r u d n o ś ć ,  j a k ą  n a p o t y k a  u  n a s  I t a ż d a  
p r a c a  s y s t e m a t y c z n a  i  z b i o r o w a ,  t u d z i e ż  b r a k  z a u f a n i a  d o  c e l o ­
w o ś c i  i d o  d o d a t n i c h  w y n i k ó w  s t a t y s t y k i ,  o r g a n i z o w a n e j  u  n a s  
d o t y c h c z a s  z n a n y m  s y s t e m e m  b i u r o k r a t y c z n y m  p r z e z  w ł a d z e  r z ą ­
d o w e ,  K o m i t e t ,  d l a  w d r o ż e n i a  l e k a r z y  d o  t e j  p r a c y ,  p o s t a n o w i ł  
z w r ó c i ć  s i ę  z  p o c z ą t k u  d o  p e w n e g o  t y l k o  g r o n a  o s ó b ,  m i a n o w i ­
c i e  d o  t y c h ,  k t ó r y m  n a j ł a t w i e j  t o  w y k o n a ć .  * W  t y m  c e l u  p r z e s ł a ł  

' s e h e m a t y ,  u z n a n e  p r z e z  l e k a r z y  w a r s z a w s k i c h  i  p r z e z  c z ł o n k ó w  
K o m i t e t ó w  d z i e l n i c o w y c h  z a  o d p o w i a d a j ą c e  c e l o w i ,  d o  p p .  o r d y ­
n a t o r ó w  o d c t e i a ł ó w  s z p i t a l n y c h  i p r z y t u ł k ó w ,  t u d z i e ż  d o  w ł a ś c i ­
c i e l i  z a k ł a d ó w  l e c z n i c z y c h  p r y w a t n y c h  w  m .  W a r s z a w i e .  W  n a ­
s t ę p s t w i e  d o p i e r o ,  s k o r o  z b i e r a n i e i s t a t y s t y k i  n a  o d d z i a ł a c h  s z p i ­
t a l n y c h  i w  z a k ł a d a c h  l e c z n i c z y c h  p r y w a t n y c h  z o s t a n i e  p o c z y t a n e  
p r z e z  p p .  o r d y n a t o r ó w  z a  o b o w i ą z e k  o b y w a t e l s k i ,  s k o r o  w i ę c  
z o s t a n i e  o n o  u r z e c z y w i s t n i o n e ,  K o m i t e t  r o z e ś l e  w z m i a n k o w a n e  
s c h e m a t y  s t a t y s t y c z n e * d o  p p .  o r d y n a t o r ó w  s z p i t a l i  p r o w i n c y o -  
n a l n y c h  i d o  w s z y s t k i c h  l e k a r z y  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  p r a k t y ­
k u j ą c y c h .



W o b e c  n i e z m i e r n e j  w a ż n o ś c i  z b i e r a n i a  d a n y c h  s t a t y s t y c z ­
n y c h  o  r a k u ,  d l a  p o z n a n i a  p r z y c z y n ,  s z e r z e n i a  s i ę  i  l e c z e n i a  t e j  
c h o r o b y ,  K o m i t e t  z w r a c a  s i ę  n i n i e j s z e m  z  p r o ś b ą  d o  Z j a z d u  
c h i r u r g ó w  p o l s k i c h  o  p o p a r c i e  s w o j ą  p o w a g ą  t e j  w a ż n e j  s p r a w y .  
D o  t e g o ,  z d a n i e m  K o m i t e t u ,  p r z y c z y n i ć  s i ę  m o ż e  u c h w a l e n i e  
p r z e z  Z j a z d  c h i r u r g ó w  p o l s k i c h  d w ó c h  n a s t ę p u j ą c h  w n i o s k ó w :

I .  W s z y s c y  l e k a r z y  p o l s c y  u w a ż a ć  p o w i n n i  z a  s w ó j  o b y w a ­
t e l s k i  o b o w i ą z e k  z b i e r a n i e  d a n y c h  s t a t y s t y c z n y c h  o  c h o r o b i e  r a ­
k i e m  z w a n e j ,  w e d ł u g  s c h e m a t ó w ,  p r z e z  K o m i t e t  o p r a c o w a n y c h .

II.  W s z y s c y  c h i r u r g o w i e  p o l s c y  z o b o w i ą z a ć  s i ę  p o w i n n i  d o  
s k ł a d a n i a  c o r o c z n i e  Z j a z d o w i  c h i r u r g ó w  p o l s k i c h  s t a t y s t y k i  w y ­
n i k ó w  o p e r a c y j n e g o  l e c z e n i a  r a k a ,  w e d ł u g  p l a n u  P r o f .  D o l l i n g e r a .

P r z e w o d n i c z ą c y :  D r Mikołaj Rajchman. Z a s t ę p c a  p r z e ­
w o d n i c z ą c e g o :  D r J ó ze f Zawadzki. S e k r e t a r z :  D r Witold Ż.n- 
r akowski*.

P o w y ż s z e  w n i o s k i  K o m i t e t u  b a d a n i a  i  z w a l c z a n i a  r a k a  
u c h w a l i ł  Z j a z d  j e d n o m y ś l n i e .

2 )  D r  O s t r o w s k i  ( L w ó w ) :  W  s p r a w ie  w y n ik ó w  po 
o p e ra c y i T a l in y  w m a rs k o ś c i w ą tr o b y .  W y n i k i  p r z y  m a r s k o ­
ś c i  s a m e j  s ą  c z ę ś c i o w o  p o m y ś l n e ,  n a t o m i a s t  z a w o d z ą  w  r a z i e  
z m i a n  w  s i e c i ,  p r z y  z m i a n a c h  k i ł o w y c h  w ą t r o b y  i  p r z y  z m i a n a c h  
w  o t r z e w n e j  ś c i e n n e j .  M ó w c a  p o d n o s i ,  ż e  p o m i m o  p o z o r n i e  m a ­
ł e g o  i p r o s t e g o  z a b i e g u ,  n i e r z a d k o  p o w s t a j ą  p o  n i m  g r o ź n e
1 ś m i e r t e l n e  z a k a ż e n i a  o t r z e w n e j ,  c o  j e s t  w  z w i ą z k u  z e  s t w i e r -  
d z o n e m  p r z e z  r ó ż n y c h  a u t o r ó w  o b n i ż e n i e m  o d p o r n o ś c i  o t r z e w n e j  
w  p r z e b i e g u  m a r s k o ś c i  w ą t r o b y .  Z  p o w i k ł a ń  p o o p e r a c y j n y c h  
w s p o m i n a  O .  o  k r w o t o k a c h  ż o ł ą d k o w y c h ,  n i e r a z  ś m i e r t e l n y c h ,  
s p o s t r z e g a n y c h  i p r z e z  i n n y c h  k l i n i c y s t ó w  ( E i s e l s b e r g )  i p o w s t a ­
j ą c y c h  w s k u t e k  z a k r z e p ó w  w  ż y ł a c h  s i e c i  i  ż o ł ą d k a .  D l a  p o p r a w y  
w y n i k ó w  O .  u w a ż a  z a  n i e z b ę d n e  ś c i s ł e  w s k a z a n i a  i  r ó ż n i c z k o w e  
r o z p o z n a n i e  m a r s k o ś c i ,  k u  c z e m u  s ł u ż y  d o k ł a d n e  p o p r z e d n i e  z b a ­
d a n i e  p ł y n u  z  j a m y  b r z u s z n e j  ( i l o ś ć  b i a ł k a ,  c i ę ż a r  w ł a ś c i w y ,  z a ­
w a r t o ś ć  l e u k o c y t ó w  -—  d l a  o d r ó ż n i e n i a  o d  s t a n ó w  z a p a l n y c h ) .  
N i e z b ę d n ą  j e s t  n a j ś c i ś l e j s z a  a s e p t y k a  i d e l i k a t n e  o b c h o d z e n i e  s i ę  
z  o b n a ż o n ą  s i e c i ą ,  b y  n i e  w y w o ł a ć  z a k r z e p ó w .

3 )  D r  L e ś n i o w s k i  ( W a r s z a w a ) .  W  s p ra w ie  g ru c z o ­
łó w  p rz y ta r c z y c o w y e li .  P o  w s t ę p i e  h i s t o r y c z n y m ,  o m a w i a j ą c y m  
p i e r w s z e  s p o s t r z e ż e n i a  i d a l s z y  r o z w ó j  p o g l ą d u  n a  b u d o w ę  i  w ł a ­
s n o ś c i  t y c h  t w o r ó w ,  p r o p o n u j e  m ó w c a  d l a  n i c h  p o l s k ą  n a z w ę :  
p r z y t a r c z y c a ,  l u b  g r u c z o ł y  p r z y t a r c z y c o w e .  j e s t  i c h  n a j c z ę ś c i e j
2 p a r y ,  z e w n ę t r z n e  i  w e w n ę t r z n e ;  l e ż ą  o n e  p o z a  d o l n ą  p o ł o w ą  
b o c z n y c h  p ł a t ó w  t a r c z y c y  ( g r u c z o ł u  t a r c z o w e g o )  u  w e j ś c i a  
d w ó c h  g a ł ą z e k  t ę t n i c y  t a r c z y c o w e j  d o l n e j  d o  m i ą ż s z u  t a r c z y c y .  
W y m i a r y  w y n o s z ą  u  c z ł o w i e k a :  d ł u g o ś ć  0 , 5 — 1  c t m . ,  s z e r o k o ś ć  
2 — 4  m i m . ;  b a r w y  s ą  c z e k o l a d o w e j ;  u  c z ł o w i e k a  n i e  s ą  o n e  n i ­
g d y  p o g r ą ż o n e  w  m i ą ż s z u  t a r c z y c y ,  a l e  l e ż ą  n a  p o w i e r z c h n i ,  
m n i e j  l u b  b a r d z i e j  ś c i ś l e  z w i ą z a n e  z  t o r e b k ą  t a r c z y c y .  U  z w i e ­
r z ą t  b y w a j ą  t .  z w .  w e w n ę t r z n e  —  p o g r ą ż o n e  w  m i ą ż s z u .  S k ł a d a j ą  
s i ę  o n e  z w y k l e  z  k o m ó r e k  w y r a ź n i e  n a b ł o n k o w y c h  z  j ą d r e m  p ę -  
c h e r z y k o w a t e m ,  c i a s n o  u ł o ż o n y c h  w  p ę t l a c h  p r z e g r ó d e k ,  p o c h o ­
d z ą c y c h  z  o t o c z k i  g r u c z o ł u .  C z a s e m ,  n .  p .  u  l u d z i  s t a r s z y c h ,  
d a j e  s i ę  s p o s t r z e g a ć  i n n y  t y p  k o m ó r e k ,  m i a n o w i c i e  k s z t a ł t u  w y ­
r a ź n i e  s z e ś c i o k ą t n e g o ,  z  j ą d r e m  m a ł e m  i d r o b n e m i  z i a r e n k a m i  
w e w n ą t r z .  P r z e w o d u ,  a n i  k o l l o i d u  n i e  b y w a  n i g d y .  R ó ż n i c a  w y ­
g l ą d a n i a  k o m ó r e k  m a  b y ć  z a l e ż n a  o d  o k r e s u  c z y n n o ś c i  k o m ó ­
r e k .  S z e ś c i o k ą t n e ,  z i a r n i s t e  m a j ą  b y ć  c z y n n e ,  p o n i e w a ż  s p o s t r z e ­
g a n o  p r z e j ś c i e  z i a r e n e k  d o  n a c z y ń  i u w a ż a n o  t o  z a  o b j a w  w y ­
d z i e l a n i a  w e w n ę t r z n e g o .  I n n e  k o m ó r k i  s ą  w  s t a n i e  s p o c z y n k u .  
C o  d o  w p ł y w u  p r z y t a r c z y c  n a  u s t r ó j  w  p o r ó w n a n i u  z  t a r c z y c ą ,  t o  
b a d a n i a  d o ś w i a d c z a l n e  z d a j ą  s i ę  p r z e m a w i a ć  z a  w y n i k a m i  n a s t ę ­
p u j ą c y m i :  U s u n i ę c i e  s a m y c h  t a r c z y c  z  p o z o s t a w i e n i e m  p r z y t a r ­
c z y c  w i e d z i e  d o  o b r z ę k u  ś l u z o w a t e g o  i c h a r ł a c t w a ,  u s u n i ę c i e  s a ­
m y c h  p r z y t a r c z y c  w y w o ł u j e  p e w n e  p o d r a ż n i e n i e  u k ł a d u  n e r w o ­
w e g o ,  k t ó r e  p r z y  s i l n i e j s z e m  n a t ę ż e n i u  d a j e  g r o ź n y  o b r a z ,  z n a n y  
p o d  n a z w ą  t ę ź y c z k i .  U  l u d z i ,  k t ó r z y  s i ę  r o d z ą  b e z  t a r c z y c  i g i n ą  
z  c h a r ł a c t w a  i o b r z ę k u  ś l u z o w a t e g o ,  z n a j d o w a n o  p r z y t a r c z y c e  
n i e z m i e n i o n e .  Z  d r u g i e j  s t r o n y  n i g d y  n i e  s p o s t r z e g a n o  t ę ź y c z k i  
p o  z u p e ł n e m  u s u n i ę c i u  w o l a ,  u s a d o w i o n e g o  n i e p r a w i d ł o w o ,  n .  p .  
p o d  ż u c h w ą ,  p o n i e w a ż  n i e  o b r a ż a n o  p r z y t e m  p r z y t a r c z y c .

S p o s t r z e ż o n o ,  ż e  u  z w i e r z ą t ,  u  k t ó r y c h  p o  w y c i ę c i u  p r z y ­
t a r c z y c  w y s t ą p i ł a  t ę ż y c z k a ,  n a s t ę p o w a ł o  w y l e c z e n i e  l u b  p o p r a w a  
p o  w s t r z y k n i ę c i u  r o z c z y n ó w  s o l i  w a p n i a ;  r ó w n o l e g l e  z  t e m  s p o ­
s t r z e g a n o  p o  w y c i ę c i u  p r z y t a r c z y c  z m n i e j s z e n i e  s i ę  w e  k r w i  i l o ­
ś c i  s o l i  w a p n i o w y c h ,  n a t o m i a s t  w z m o ż o n e  i c h  w y d z i e l a n i e  s i ę  
z  m o c z e m .  B y ć  m o ż e ,  ż e  p r z y t a r c z y c e  s ą  n a r z ą d a m i ,  r e g u l u j ą ­
c y m i  w y m i a n ę  s o l i  w a p n i o w y c h ,  i ż e  o d  s t a n u  t e j  r ó w n o w a g i  
z a l e ż ą  r ó ż n e  s t a n y  u k ł a d u  n e r w o w e g o .

L .  s a m  d o k o n a ł  n a  z w i e r z ę t a c h  s z e r e g u  d o ś w i a d c z e ń  z  w y ­
c i n a n i e m  p r z y t a r c z y c ,  p r z y c z e m  s p o s t r z e g a ł  ś m i e r ć ,  k u r c z e  s t a ł e
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( t o n i c z n e )  i d r g a w k i  ( k l o n i c z n e ) ,  a  u  z w i e r z ą t ,  k t ó r e  n a  r a z i e  z a ­
b i e g  z n i o s ł y ,  w y s t ę p o w a ł y  p r z y k u r c z e n i a  s p a s t y c z n e  i  z m i a n y  
o d ż y w c z e ,  j a k  ( p o  V 2 r o k u )  z m i a n a  k s z t a ł t u  p y s k a ,  u w ł o s i e n i a .  
D o ś w i a d c z e n i a  p r o w a d z i ł  L . z  p l a n e m  n a s t ę p u j ą c y m .  U  j e d n e j  
g r u p y  z w i e r z ą t  ( p r z e w a ż n i e  k r ó l i k i j  w y c i n a ł  w s z y s t k i e  p r z y t a r ­
c z y c e  i w t e d y  p r z e w a ż n i e  n a s t ę p o w a ł a  ś m i e r ć  w ś r ó d  o b j a w ó w  
t ę ź y c z k i  z  w y b i t n e m  p o d n i e s i e n i e m  p o b u d l i w o ś c i  m i ę ś n i  n a  p r ą d  
g a l w a n i c z n y .  Z w i e r z ę t a  p a d a ł y  w  t y p o w e m  w y p r ę ż e n i u .  U  z w i e ­
r z ą t ,  k t ó r e  n a  r a z i e  p r z e ż y ł y  z a b i e g ,  w s z c z e p i a ł  L .  p r z y t a r c z y c e ;  
n a  r a z i e  s p o s t r z e g a ł  w y b i t n e  p o l e p s z e n i e ,  p o w o l i  j e d n a k  w p ł y w  
p r z e s z c z e p i e n i a  z n i k a ł .  U  i n n e j  g r u p y  z w i e r z ą t  w y j m o w a ł  L .  j e ­
d n ą  p a r ę  p r z y t a r c z y c  i  p r z e s z c z e p i a ł  j ą  w  i n n e  m i e j s c e  c i a ł a ;  
n a s t ę p n i e ,  p r z e s z c z e p i a ł  g d z i e ś  p o d  s k ó r ę  p a r ę  p r z y t a r c z y c  z  i n ­
n e g o  z w i e r z ę c i a ;  p ó ź n i e j  u s u w a ł  z u p e ł n i e  p o z o s t a ł ą  p a r ę  p r z y ­
t a r c z y c  z  m i e j s c a  p r a w i d ł o w e g o ,  i  d o t y c h c z a s  ż a d n y m  z m i a n o m  
c h o r o b o w y m  z w i e r z ę  n i e  u l e g a ł o .  T o  s a m o  p o  u s u n i ę c i u  j e d n e g o  
z  m i e j s c ,  w  k t ó r e  b y ł y  p o p r z e d n i o  p r z e s z c z e p i o n e  p r z y t a r c z y c e .  
D o p i e r o  p o  u s u n i ę c i u  d r u g i e g o  m i e j s c a  z  p r z e s z c z e p i o n e m i  p r z y -  
t a r c z y c a m i  w y s t ę p o w a ł y  t y p o w e  o b j a w y .  O b j a w y  t e  u d a ł o  s i ę  
u s u n ą ć  p r z e z  p o d a w a n i e  s o l i  w a p n i a .  D o ś w i a d c z e n i a  t e  s ą  
w  z g o d z i e  z  u z y s k u j ą c y m i  p r a w o  o b y w a t e l s t w a  p o g l ą d a m i  n a  
r o l ę  p r z y t a r c z y c  w  p o w s t a w a n i u  t ę ź y c z k i  i  r e g u l o w a n i u  w  u s t r o j u  
i l o ś c i  s o l i  w a p n i o w y c h .

W  d y s k u s y i  G l i ń s k i  ( Ł a s k ,  K r .  P o l . )  o p i s u j e  p r z y p a d e k  
k u r c z ó w  t o n i c z n y c h  p o  r o z l e g ł e m  w y c i ę c i u  w o l a .  B e z s k u t e c z n i e  
s t o s o w a ł  j o d ,  b r o m ,  t y r e o i d y n ę ;  o b j a w y  u s t ą p i ł y  p o  p o d a w a n i u  
z a w i e r a j ą c e j  s o l e  w a p i e n n e  s u r o w i c y  T r u n e ć k a .

D o c .  M i ę s o w i c z  w  j e d n y m  p r z y p a d k u  t ę ź y c z k i  p o  w y ­
j ę c i u  w o l a  s t o s o w a ł  w e w n ę t r z n i e  g r u c z o ł  p r z y t a r c z y c o w y  i  j e g o  
p r z e t w o r y  —  b e z  s k u t k u .

P r o f .  K a d e r  z a z n a c z a ,  ż e  p o  w y ł u s z c z e n i u  j e d n o s t r o n n e m  
w o l a  t ę ż y c z k a  n i e  w y s t ę p u j e ,  w y s t ą p i ć  m o ż e  p o  r o z l e g ł e j  d w n -  
s t r o n n e j  r e s e k c y i .  T ę ż y c z k ę  p o  s t r u m e k t o m i i  w i d z i a ł  3  r a z y ;
0  j e d n y m  z  t y c h  p r z y p a d k ó w  w s p o m n i a ł  M i ę s o w i c z ,  w  2 i n n y c h  
n a s t ą p i ł o  w y l e c z e n i e  p o  p o d a w a n i u  p a s t y l e k  B u r r o u g h s - W e l l c o m e
1 S p .  P o  r o z l e g l e j s z y c h  w y c i ę c i a c h  w o l a  p o d a j e  K . z a w s z e  
t e  p a s t y l k i  j u ż  z a p o b i e g a w c z o .  Z a z n a c z a  z w i ą z e k  p o m i ę d z y  
c z y n n o ś c i ą  t a r c z y c ,  w z g l ę d n i e  p r z y t a r c z y c  a  k r z y w i c ą ,  k t ó r a  
u l e g a  p o p r a w i e  p o  p o d a w a n i u  p a s t y l e k  w y ż  w y m i e n i o n y c h .  P o d ­
n o s i  z w i ą z e k  p o m i ę d z y  w o l e m ,  a  c i ą ż ą ,  w o l e m ,  a  b i a ł k o m o c z e m ;  
w  j e d n y m  p r z y p a d k u ,  g d z i e  z d a w a ł o  s i ę ,  ż e  b i a ł k o m o c z  s t a n o w i  
p r z e c i w w s k a z a n i e  d o  o p e r a c y i ,  p o  s t r u m e k t o m i i  z n i k ł  o n  s z y b k o  
i z u p e ł n i e .

D o c .  C h l u m s k y  p o t w i e r d z a  s k u t e c z n e  d z i a ł a n i e  p a s t y l e k  
t y r e o i d y n o w y c h  p r z y  k r z y w i c y ;  p o d n o s i  m o ż l i w o ś ć  z w i ą z k u  c z y n ­
n o ś c i  g r u c z o ł ó w  p r z y t a r c z y c o w y c h  z e  z m i ę k n i e n i e m  k o ś c i .

D r  O s t r o w s k i  z a z n a c z a ,  i ż  w ł a ś n i e  k o n i e c z n o ś ć  u n i k a ­
n i a  n e r w u  k r t a n i o w e g o  d o l n e g o  p r z y  s t r u m e k t o m i i ,  k r z y ż u j ą c e g o  
s i ę ,  j a k  w i a d o m o ,  z  t ę t n i c ą  t a r c z y c o w ą  d o l n ą  i u n i k a n i e  t e g o  
m i e j s c a  p r z y  z a b i e g u  z a p e w n e  j e s t  p r z y c z y n ą  z a c h o w a n i a  l e ż ą ­
c y c h  w  b l i z k i e m  s ą s i e d z t w i e  p r z y t a r c z y c  i  r z a d k o ś c i  t ę ź y c z k i  
p o o p e r a c y j n e j .

D r  L e ś n i o w s k i  z a z n a c z a ,  ż e  z m i a n y  p o  u s u n i ę c i u  p r z y ­
t a r c z y c  o b e j m u j ą  d z i e d z i n ę  p o c h o d n y c h  e k t o d e r m y :  u k ł a d  n e r ­
w o w y ,  w ł o s y ,  s k ó r a ,  o c z y ,  ( z a ć m a ! ) .  R a d z i  p r z y  o p e r a c y a c h  n i e  
p o d w i ą z y w a ć  t ę t n i c  d o l n y c h ,  b y  n i e  u p o ś l e d z a ć  k r ą ż e n i a  w  p r z y -  
t a r c z y c a c h  i t w i e r d z i ,  ż e  t o  w  z a b i e g u  n i e  p r z e s z k a d z a  i z b y ­
t n i e g o  k r w a w i e n i a  n i e  w y w o ł u j e .  (C. d .  n . ) .

Wiadomości zawodowe i ogólno-lekarskie.

M e d y c y n a  s p o łe c z n a . E p id e m io lo g ia .  S t a t y s t y k a .

Iz b a  le k a r s k a  z a c h o d n io -g a l ic y js k a  o g ł a s z a  n a s t ę ­
p u j ą c e :

O s t r z e ż e n i e .

I z b a  l e k a r s k a  z a c h o d n i o - g a l i c y j s k a  w z y w a  n i n i e j s z e m  P P .  
l e k a r z y ,  k t ó r z y b y  c h c i e l i  u b i e g a ć  s i ę  o  p o s a d ę  l e k a r z a  K a s y  
c h o r y c h  d r u k a r z y  i l i t o g r a f ó w  w  K r a k o w i e ,  o g ł o s z o n ą  k o n k u r ­
s e m  z  d n i a  2 7 .  c z e r w c a  1 9 0 8 ,  a b y  p r z e d  u p r z e d n i e m  p o r o z u ­
m i e n i e m  s i ę  z  I z b ą  l e k a r s k ą  p o d  ż a d n y m  w a r u n k i e m  n i e  z a w i e ­
r a l i  u m o w y  o  r z e c z o n ą  p o s a d ę .

S e k r e t a r z :  D r Ackermann. P r e z y d e n t :  Prof. D r Wicherkiewicz.
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la b a  le k a r s k a  w s c lio d n io -g a lic y js k a  o g ł a s z a  n a s t ę p u j ą c e :  
O s t r z e ż e n i e .

L e k a r z  p o w i a t o w e j /  K a s y  c h o r y c h  w  B o b r c e ,  z a m i e s z k a ł y  
w  D u n a j o w i e ; . , p o d j ą ł  s t a r a n i a  c e l e m  p o p r a w y ,  w a r u n k ó w  p r a c y  
w  t e j  K a s i e .  —  W z y - w a » s i ę  w s z y s t k i c h  k o l e g ó w /  a b y  w  r a z i e  
e w e n t u a l n e g o  z a t a r g u  t e g o  l e k a r z a  z  K a s ą ,  c h o r y c h  i  s k u t k i e m  
t e g o  w y p o w i e d z e n i a  m u  t e j  p o s a d y ,  n i e  o b e j m o w a l i  t e j ż e  p o ­
s a d y  b e z  p o p r z e d n i e g o  p o r o z u m i e n i a  s i ę  z  I z b ą .

P r e z y d e n t :  Dr Fęstenburg, 
S p ra w y  s a n ita rn e  w p a r la m e n c ie  a u s t r y a c k i in .  P o l s c y  

p o ś l o w i e - l e k a r z e  s t a r a j ą  s i ę  ż y w o  o  t o ,  a b y  u w a g ę , p a r l a m e n t u  
z w r ó c i ć  n a  k o n i e . c z n o ś ć  r e f o r m  s a n i t a r n y c h .  O b e c n i e  z n ó w  D r  
w f j e f  G , o l d ,  p o s e ł  z ł o c z ó j w s k i ,  w y p o w i e d z i a ł  2 5 .  V I .  z w i ę z ł ą ,  a l e  
p o r u s z a j ą c ą  w s z y s t k i e  w a ż n i e j s z e .  s p r a w y *  m o w ę .  » P o m i m o  b e z ­
p r z y k ł a d n e j  o b o j ę t n o ś c i ,  j a k ą  o k a z u j e  I z b a  d l a  r o z p r a w y  b u d ż e ­
t o w e j  i w y t r w a ł o ś c i ,  z  j a k ą  m i n i s t r o w i e  ś w i e c ą  n i e o b e c n o ś c i ą  n a  
s w y c h  f o t e l a c h « —  m ó w i ł  D r  G o l d  -  > p o z \ v o l ę  s o b i e  j e d n a k ż e  
z w r ó c i ć  u w a g ę  n a  s z e r e g  z a g a d n i e ń ,  d a l ć k i c h  w p r a w d z i e  o d  
w s t r z ą s a j ą c y c h  I z b ą *  w a l k  p o l i t y c z n y c h ,  n a r o d o w o ś c i o w y c h  i w y ­
z n a n i o w y c h ,  j e d n a k ż e  m a j ą c y c h  o g r o m n e  z n a c z n i e  z e  w z g l ę d u  
n a  w p ł y w ,  j a k i  w y w i e r a j ą  n a  l o i j w  s p o ł e . e z - e ń s t w a « .  C h o d z i  t u
0  p u b l i c z n ą  o c h r o n ę ^  z d r o w i a .  I m  w i ę c e j *  p a ń s t w o  w y m a g a  o d  
s w o i c h  o b y w a t e l i ,  t e m  b a r d z i e j  j e s t  o b o w i ą z a n e  z a p e w n i ć
1 z w i ę k s z a ć  s p r a w n o ś ć  j e d n o s t e k  n a  k a ż ę l e m  p o l u .  Z  t y c h  o b o ­
w i ą z k ó w  n o w o c z e s n e g o  p a ń s t w a  w y p ł y w a j ą  j e g o  z a d a n i a  s p o ł e ­
c z n o - p o l i t y c z n e ;  s E u t e c z n a  j e d n a k  d z i a ł a l n o ś ć  s p o ł e c z n o  -  p o l i t y ­
c z n i  j e s t  n i e p o d o b i e ń s t w e m  b e z  z a s t j j g p w a n i a  t y c h  ś r o d k ó w ,  
k t ó r e  n a z y w a j ą  s i ę  d z i ś  » h i g i e n ą  s p o ł e c z n ą * : .  W y r a z  » h i g i e n a <  
m i a ł  d o  n i e d a w n a  z n a c z e n i a  p r z e w a ż n i e  i n d y w i d u a l n e .  D o p i e r o  
n a u k o w e  z b a d a n i e  z j a w i s k  w i e l k i e g o  j B s p o d a r c z e g o  r o z w o j u  
X I X .  w .  . - s t w i e r d z i ł o  ś c i s ł y  z w i ą z e k  w a r u n k ó w  h i g i e n i c z n y c h  z e  
S t b s ń t n k a m i  e k o n o m i c z n y m i ,  w y j a ś n i ł o  p r z y c z y n y  ś m i e r t e l n o ś c i  
i r u c h  l u d r i o ś c i  z a p o m o c a j l  s t a t y s t y k i  i w y t y ć ż y ł o  d r o g ę  » h i g i e n i e  
s p o ł e c z n e j » .  W  t y m  n i e z m i e r n i e  w a ż n y m  z a k r e s i e  z d z i a ł a ł  r z ą d  
a u s t r y a c k i '  w  o s t a t n i c h  l a t a c h  b a r d z o  m a ł o .  W ł a ś h i e  t u ,  g d z i e  
j e d n o s t k a  m o ż e  d l a t f s w e j  o c h r o n y  d z i a ł a ć U t y l - k o 1 w  b a r d z o  m a ł e j  
m i e r z e ,  g d z i e  d o  z a p o D i f e g a n i a  i z w a l c z e n i a '  g r o ź n y c h  e p i d e m i i  
p o t r z e b a  p r z e d e w s z y s t k i e m  ś r o d k ó w  u s t a w o w y c h ,  o k a z u j e  r z ą d  
n i e p o j ę t ą  w p r o s t  b i e r n o ś Ą  p r - z - e z '  k t ó r ą  P d  d ł u g i e g o  j u ż  c z a s u  
s p r a w y  S a n i t a r n e  p o z o s t a j ą  w  t y l e  p o z a  i n n e m i ,  d a l e k o  m n i e j ­
s z e  m a j ą c e m i  z n a c z e n i e .  M ó w c a  w s k a z u j e  n a  k i l k u  j a s k r a w y c h  
p r z y k ł a d a c h ^  j a k  d a l e k o  p o z o s t a j ą ^  u r z ą d z e n i a  s a n i t k r r f e  w  A u ­
s t r y i  p o z a  w s p ó ł b ż f e s n e m i  w y m a g a n i a m i .  N a l e ż y  t u  n .  p .  z e s z ł o ­
r o c z n a  e p i d e m i a  o s p y  w  W i e d n i u ,  k t ó r a  s z e r z y ł a  s i ę  p r z e # ó s ó U y ,  
s t y k a j ą c e -  s i ę  w  s z p i t a l u  z  p i d r w s z y m i  c h o r y m i ,  b o  —  t r u d n o  
u w i e r z y ć  —  n i e m a  w  A u s t r y i  u s t a w y ,  k t ó r a b y  m o g ł a  t e m u  z a -  
p o b i e d z .  W  p r z e c i w i e ń s t w i e  d o  w s z y s t k i c h  c y w i l i z o w a n y c h  
p a ń s t w  e u r o p e j s k i c h  c i ą g l e  j e s z c z e w b r a l ;  w  A u s t r y i  u s t a w y  o  z a ­
p o b i e g a n i u  i z w a l c z a n i u  c h o r ó b  z a k a ź n y c h  u  l u d z i ,  c h o c i a ż  j u ż  
o d  l a t  20 z a j ę ł o  s i ę  u s t a w o d a w s t w o  z w a l , o z a n i e m  c h o r ó b  z a k a ź n y c h
u  b y d ł a .  W  s p r a w i e  t e j . z a ś { a n i a j ą  s i ę  p e w n e k o ł a  b a r d z o  c h ę t n i e  . t r u ­
d n o ś c i a m i ,  n a  j a k i e  n a t r a f i a  o p r a c ó w a n i e  u s t a w y  w s k u t e k  r ó ż n i c  k u l ­
t u r a l n y c h ,  n a  3  d o w y c h  i t p .  N i ^ j e ś i  t o  j e d n a k  p r a w d ą  i p a ń s t w o w ą  
u s t a w ę  O c h o r o b a c h  z a k a ź n y c h  m o ż n a  i  t r z e b a  t a k  u ł o ż y ć ,  a b y  d a ł a  
s f ę '  s k u t e f e z n i e f  z a s t o s ó w a ć  w 4 ‘ w ś z ^ s t k i c h  k r a j a c h  k o r o n n y c h  i d o  
W S y | S ! T c H  c h o r ó b  z a k a ź n y c h .  Z r e s z t ą  n i e  b y ł o b y  n a w e t '  w c a l e  
r ż ć f c z Ą  o d p o w i e d n i ą  w  t e j  w ł a ś n i e  s p r a w i e  o d w o ł y w a ć  s f i ę  d o  
K e i n p e l e n Ą f i  p l t ś ż f l z e g ó l n y c h  n i r a j ó w .  N o w o c z e ś h e  ś r o d k i  k o m u ­
n i k a c y j n e  z m n i e j s z y ł y  n i e j a k Ó  o d l e g ł o ś ć ' ,  i w ł a ś n i e  d l a t e g o  b y ­
ł y b y - ' Ś r o d k i ,  o g r a n i c z o n e  d o  m a ł y c h  t t r ^ t o r y ó l f ,  z  w i e l u  w z g l ę ­
d ó w  n i e d o s t a t e c z n e .  W  n i e d a l e K i e j  p r z e s z ł o ś c i  b ę d ą  m u s i a ł y  
p r a w a  o  e p i d e m i a c h  o p r z e ć  s i ę  n a w e t  n a  j e s z ś ż e  s z e r s z e j ,  m i ę ­
d z y n a r o d o w e j  p o d s t a w i e .  —  E p i d e m i a  o s p y  w  W i e d n i u  u w i d o ­
c z n i ł a  j a s k r a w o  i n n y  j e s z c z e  b r a k ,  m i a r m w i c i e  b r a k  u s t a w o . w e g o  
p r z y m u s u  s z c z e p i e n i a  w  A u s t r y i .  P o t r z e b y  t a k i e g o  p r z y m u s u  n i e  
p o t r z e b a  n a w e t  u z a s a d n i a ć ;  w y s t a r c z y  p r z y p o m n i e ć ,  ż e  n a  10 
z m a r ł y c h  w  o s t a t n i e j  e p i d e m i i , w i e d e ń s k i e j  p r z y p a d a ł o  6 n i e s z c z e -  
p i o r f y ć h ,  a  3  s z b z e p i o r f y c h .  W y m o w n e  t e  l i c z b y  s ą  n i e z r o z u ­
m i a ł e  t y l k o  d l a  d o l n o a u s t r y a c k i e g o  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o ,  k t ó r y  
u d z i e l a  s u b w e n c y i  T o w a r z y s t w u  p. n .  » A l l g e m .  ó s t e r r e i c h .  N a -  
t i i i i i ó l l y e r e l n * ,  T o W a r ż y ś t w u ,  k t ó r e w - ł a ś ń i e ‘ t v  c h w i l i  n a j g r o ź n i e j ­

s z e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a 1 r o z b i j a ł o  g w a ł t o w n ą  a g i t a c y ę  p r z e c i w  
s z c z e p i e n i u .  J e ż e l i  j u ż  s a m  b r a k  p r z y m u s u  s z c ^ l ę p i e r i i a j e s t  c i ę ż k ą  
w i n ą  r z ą d u ,  t ’ó  t e m  ' ć ń ę ś s z y m  j e s t ' t f e n  ż S :r z t i t (  j e ż e l i  p o d  o k i e m  
r z ą d u  m o g ł a  o d b y w a ć  s i ę  t a k a  a g i t a c y * a  n a  u r f j g o w i S k o  w ś z ń l -  
k i S m u  p o z J ' t y w ń e m u  d o ś w i a d c z e n i u ,  k u l t u r z e ;  a  c o  w i ę k s z a  n a  
u r ą g o w i s k o  o b o w i ą z k o m  h u m a n i t a r n y m .  —  O b o w i ą z k i e m  p a ń ­
s t w a 1 j e s t  d z i a ł a ć  n i e t y l k o  w t e d y ,  g d y  j u ż ,  j e ś l i  t a k  p o w i e d z i e ć  
m o ż n a ,  w r ó g  p r z e k r a c z a  b r a m y ,  a l e  t a k ż e ,  i t o  p r z e d e w s z y s t k i e m ,  
n i e b e z p i e c z e ń s t w u  z a p o b i e g a ć .  Z a p o m o c ą  r o z u m n y c h  u s t a w

N r 29

0  m i e s z k a n i a c h ,  s z k o ł a c h  i ś r o d k a c h  s p o ż y w c z y c h  p o w i n n o  p a ń ­
s t w o  s t a r a ć  s i ę  r o z w ó j  z d r o w y c h ,  z d o l n y c h  d o * * p r a c y  p o k o l e ń  
l u d n o ś c i .  J e ż e l i  s i ę  z a m k n i e  m a ł e  j u ż  d z i e c i  d o  d z i s i e j s z e j  s z k o ł y ,  
p r z e p e ł n i o n e j  i p r z e c i ą ż o n e j ,  w  k t ó r e j  n i k t  n i e  p y t a  o  g r a n i c e  
w y t r z y m a ł o ś c i  d z i e c i ę c e g o  m ó z g u ,  w  k t ó r e j  n i e  m o ż e  w y r a z i ć  

^ w e j  o p i n i j .  ż a d e n  l e k a r z _  s z ł c o l n y ,  p o p r o s t u  d l a t e g o ,  ż e  g o  w c a l e  
n i e m a ,  t o ę  n a j b l i ż s z y  p o k o l e n i a  m u s z ą  u l e d z  z w y r o d n i e n i u  i s k a r ­
l e n i u ,  a  s z k o l ą  m u s i  s i ę  s t a ć  w y l ę g a r n i ą  o s o b n i l ć o w  w ą t ł y c h
1 l j e r w o w ^ y c h ,  z a m i a s t ,  j a k  w  A n g l i i ,  k s z t a ł c i ć  i r o W i j a ć  d u c h a  
i c i a ł o .  —  D a l s z ą  w a ż n ą  s p r a w ą  j e s t  s p r a w a  ż y w i e n i a  s i ę j .  l u d n o ś c i * .  
T u  n i e  w y s t a r c z y  j e d n a k  z g o ł a  o g r a n i c z y 1?? s i ę  d o  u s t a w  p r z e c i w  
f a ł s & w a n i u  ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i ,  b o  i b e z  z a f a ł s z o w a n i a  m o g ą  
' ś r o d k i  ż y w n o ś c i  m i e ć  m a ł ą  w a r t o ś ć  ' i p r z e z  t o ,  s t a l e  o b n i ­
ż a j ą c  o d ż y w i e n i e ,  s z k o d z i ć  ‘ z p r o w i u .  T e m u  o b n i ż e n i u  w a r ­
t o ś c i  ś r o d k ó w  s p o ż y w c z y c h  n i o ż e  p r z e c i w d z i a ł a ć  t y l k o  r ó z * -  
l e g ł y  z a w o d o w y  n a d z ó r  h i g i e n i c z n y .  A l e  i n a j l e p s z f e  ś r o d k i  
ż y w n o ś ‘c i '  n i e  n a  w i e l e  s ' ? ę  p r z y d a d z ą ,  j e ż e l i  s t a j ą  s i ę  o n e  d l a  
s z e w f t d c h  l t ó ł  l u d n o ś c i  p o p r o s t u  n i e d o s t ę p n e  w s k u t e k ?  p o l i t y k i  
p o d a t k o w e j ,  w y w o ł u j ą c e j  n t e z m i e f n ą  d M ż y z n ę  n a j w a ż n i e j s z y c h  
ś r o d k ó w  s p o ż y w c z y c h ,  c h l e b a  i m i ę s a .  U w o l n i e n i e  t y c h  o b u  p o d ­
s t a w o w y c h  ś V t > d k ó w  ź j K v n o ś c i  o d  p o d a t k ó w  b e z p o ś r e d n i c h  m u S f  
k o n i e c z n i e  n a s t ą p i ć .  D a l e j  w y m i e n i a  m o w ^ ć ?  c a ł y  s z e j f e g  w a ż n y c h  
s p r a w ,  w  k t ó r y c h 1 B r a k  d z i a ł a n i a  r z ą d u :  z w a l c z a n i e  g r u ź l i c y ,  k i ł y ,  
h i g i e n a  k o l e i  ż e l a z n y c h  i s z k ó ł ,  i t .  d .  i t .  d .  T r u d n o  j e d n a k  u w i e ­
r z y ć ,  a b y  w s z y s t k i e  t e  p o s t u l a t y  z o s t a t ł y  d o b i j e  w y p e ł n i o n e ,  ' d o ­
p ó k i  n a  c z e l e  w ł a d z  s a n i t a r n y c h  s t o i  w * A u s t r y i   p r a w n i k .
P r z e d e w s z y s t k i e m  p o w i n n y  b y ć  s p r a w y  s a n i t a r n e  s k u p i o n e  w 1 j e ­
d n y m  g ł ó w n y m  u r z ę d z i e ,  w > p o s ? t ż b n y m  w e  w s z e l k i e  ś r o d k i  p o ­
m o c n i c z e ,  W s k a z a n e  * p r z g z  w s p ó ł c ą e ś n ą  n a u k ę .  M n i e j s z a  o  n a z \ 4 ę J  
t e g o  u r z ę d u ,  b y l e  o n  b y ł  n a l e ż y c i e  z o r g a n i z o w a n y  i b y l e  n a  j e g o  
c z e l e  p o s t a w i o n o  l e k a r z a ,  a  n i e  z n O w u  » p r z y p a d k i e m <  p r a w n i k a .  
O p r ó c z  s k u p i e n i a  a g e n d  S a n i t a r n y c h  w l  j e d n y m  u r z ę d z i e  c e n t r a l ­
n y  m ,  p a m i ę t a ć  A e ż  n a l e ż y  o  j e ¥ r >  w  c a ł e m  p a ń s t w i e  d z i a ł a j ą c y ć h  
o r g a n a c h  w y k o n a w c z y c h .  L e k a r z f e *  r z ą d o w i ,  n a r a ż a j ą c y  s \ v o j e  
z d r o w i e ,  a  j a k  w  G a f i c y i ,  a ż "  n a z b y t  c z ę s t o  p r z y p ł a c a j ą c y  i ż y ­
c i e m  w y p e ł n i a n i e  s w y c h  o b o w i ą z k ó w ,  p o w i n n i  u z y s k a ć  p o p r a w ę  
b y t u ;  z r ó w n a n i e  p o d  t y m  w z g l ę d e m  z  n a u c z y c i e l a m i  s z k ó ł  ś r e ­
d n i c h ,  d o  k t ó r e g o  l e k a r z e  r z ą d o w i  z d ą ż a j ą ,  j e s t  ż ą d a n i e m  t a k  
s k r o m n e m j t ó g l  c z a s  n a j w y ż s z y *  j e  w - y p e ł n i ć .  R ó w n i e ż  n a l e ż y  p o ­
p r a w i ć  b y t  l e k a r z y  W o j s k o w y c h .  » J e ż e l i  j e d n a k * *  — W v o ' ń t e y ł  
m ó w c ą  —  > w y m i e n i o n e  t u  c e l e  d o b r e j  o r g a n i z a c y i  s a n i t a r n e j  
m a j ą  b y ć  o s i ą g n i ę t e ,  £ o | ® n a l e ż y  k o n i e e z n i e  z m i e r z a ć  d o  r o z u ­
m n e g o  w s p ó ł d z i a ł a n i a  j e d n o s t e k  i r o d z i n  z  o r g a n a m i  r z ą d o w y m i  
c » - j e d n a k  s p r a w i ć  m o ż e  j e d y n i e  o ś w i a t a  j a k n ą j s z e r s z y c h  k ó ł  l u ­
d n o ś c i ' * : .  M o w a  D r a . G o l  d a  z j e d n a ł a  s o b i e  w  I z b i e  b a c z n ą  u w a g ę  
i  u z n a n i e *  R.

W a ln o  Z g ro m a d z e n ie  „ T o w a r z y s tw a  S am o p o m o c y  le -  
k a r z y “ , p r z e k s z t a ł c a j ą c e g o  s i ę  w  » K r a j ó w y  Z w i ą z e k  l d k a r z y *  
o d b y ł o  s i ę  w  K r a k o w i e  1 6 .  V I I .  b .  r .  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  p o s ł a  
D r  B  e r  n  a  d z  i k  o < w  s  k  i e g  o .  P o  p r z y j ę c i u  ^ S p r a w o z d a n i a  W y ­
d z i a ł u  i u d z i e l e n i u  m u  a b ^ o l u t o r y u m ,  w y b r a n i  z o s t a l i  d o  W y ­
d z i a ł u  n a  r i i  1 9 0 & - :  p r e z e s e m  R .  D w .  P r o f .  W i c h e r k i e w i c z ,  
w i c e p r e z e s e m  I  D r - D  a  m s ł t  i , I I  D r  F l i s ,  s e k r e t a r z e m  D r  W e  i n s -  
b e r g ,  j e g o  z a s t ę p c ą  D r  J a u g u l s - t y n ,  s k a r b n i k i e m  D r  M u r -  
C ' Z v y ń s k i ,  c z ł o n k a m i - W y d z i a ł u :  P r o f .  C i e c h a n o w s k i ,  D r  A .  
J a b ł o ń s k i ,  O  w  s  i ń  s  k  i B I  S  o  k  o ł  o  w ^ s , k  i , S t a h r  i  Ż y d ł o -  
w i e i z ,  d o  ' k o m i s y i  k o n t r o l u j ą c e j :  D r  B  e r  n  a d z  i k  o  w s k  i ,
S c h o e n g u t  i W  o  j  c i  e - e h  o  w s - k  i , n a  k t ó r e g o  m i e j s c e ”d o  S ą d u  
p o l u b o w n e g o  w y b r a n o  D i ;  G r z y b o w s k i e g o .  P o  p r z e m ó w i e ­
n i a c h  D r  F l i s a ,  W e i n s b e r g a ,  B e r n a d z i k o w s k i e g o ,  M a r c z y ń s k i e g o -  
i P r o f .  C i e c h a n o w s k i e g o  u c h w a l o n o  p o l e c i ć  W y d z i a ł o w i  j a k n a j -  
s z y b s z e  p r z e p r o w a d z e n i e  o r g a n i z a c y i  p o w i a t o w y c h  i w y b o r u  d e ­
l e g a t ó w ,  z a p r o s z e n i e  m ę z S w  z a u f a n i a  w  k a ż d y m  p o w i e c i t y i  - k o ­
r z y s t a n i e  w  n a j s z e r s z e j  m i e r z e  z  s u b w e r i e y o n o w a n e g o  p r z e z  T o ­
w a r z y s t w o  » G ł o s u  l e k a r z y *  d l a  p r o p a g a n d y  o r g a n i z a c y i .  R.

S ta n  e p id e m ii w  G a lic y i.  W ę c z a s i e  o d  2 8 .  V I .  d o  1 1 .  V I I .  
1 9 0 8  3 o n ' e s i ° n o  °  n o w y c h  p r z y p a d k a c h  d u r u  p l a m i s t e g . o  
w  p o w .  B o h o r b d y s a a n y  ( R o s u l n a  3)y  B u c z a c z  ( T r o ś c i a n i e - c  2 ,  B a r a ­
n ó w  4 ,  Z a d a r ó w  N i s k o ł y z y  4 ,  J a r h o r ó w  1 2 ;  K r a s i e j p w  1 0 ) ,  
C z o r t k - ó t y i J S y c z k o w c e  1 ) ,  Ą r p h o b y c ą  ( J ł o l e c h o w c e  9 ) ,  H o r o d e n k a  
( Z y w a c z ó w  6) ,  J a w o r ó w  ( S z k ł o  2 ) ,  K a m i o n k a  . ( K a m i o n k a  1 ,  S t r e p -  
t ó w  3 ,  W i t k ó w  n o w y  4 ) ,  M o ś c i s k a  ( G ^ e r n i a w a  2 ) ,  P d S f e g n i ż y n  
( A k r e s z o r y  3 ) ,  P r z e m y ś l a n y  ( P o d h a j c z y k  6) ,  R a w a  ( Z a m e k  2 ,  M a -  
n a s t y r e k  2 ) ,  S k a ł a t  ( I w a n ó w k a  » 2 ,  K r a s n e  3 ,  B a s z t o w c e  1 ) ,  S o k a l  
( S p ą s ó w y l ,  P e r w i a t y c z e  1 ,  W o l i c a  k o m o r o w B k a  1 4 ) ;  S t r y j . ;  ( O r a w -  
c z y k  S § ) ,  T a r n o p o l  ( Z a h a j k i  1 ) ,  Z b o r ó w  ( Z b o r ó w  2 )  i n a g m i n ­
n e g o  N a p a l e n i a  c f p o n  m ó z g o w o - r d z e n i o w y c h  w  p o w .  
N i s k o  ( J a r o c i n - S t r z y ż ó w  ( L u t c z a  1 ) .  Dr T.
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Z  ru c h u  lu a n o ś c i w  K r a k o w ie .  O d  5 .  d o  1 1 .  V I I .  1 9 0 8  
u r o d z i ł o  s i ę  d z i e c i  ż y w o  5 7 ,  n i e ż y w o  1 3 ;  z m a r ł o  o s ó b  5 5  ( w  t e m  
o b c y c h  1 7 ) ,  z  n i c h  z  g r u ź l i c y  6 ( 3 ) ,  z a p a l e n i a  p ł u c  4 ,  b ł o n i c y  1 ,  
p ł o n i c y  3  ( 3 ) .

C h o ro b y  z a k a ź n e  w K r a k o w ie .  O d  5 .  d o  1 1 .  V I I .  1 9 0 8  
z g ł o s z o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  5  f  1  ( w  t e m  o b c y c h  1  f  — ) ,  
k r z t u ś c a  5  f  2 ,  p ł o n i c y  5  f  3  ( 3  f  j g j  o d r y  1 5  f  1  ( 2 ) ,  d u  u  b r z u ­
s z n e g o  ' 5  ( 3 ) .  D r Sch.

C h o ro b y  z a k a ź n e  w e  L w o w ie . ) Q d  5 .  d o  1 1 .  V I I .  1 9 0 8  
z g ł o s z o n o  p r z y p a d k ó w :  b ł o n i c y  3  ( w  t e m  o b c y  1 ) ,  k r z t u ś c a  — , 
p ł o n i c y  3 2  f  4 (1  f  — ) ,  o d r y  6 , d u r u  b r z u s z n e g o  6 (1 ) ,  c z e r ­
w o n k i  — , n a g m i n n e g o  z a p a l e n i a  o p o n  1  ( W  _ D r Leg.

W  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  r .  b .  ( d o  1 2 .  V I I . )  s t w i e r d z o n o  w e  
L w o w i e  u r z ę d o w n i e  0 6 3 : p r z y p a d k ó w  p ł o n i c y  ( f  88) ,  t .  j .  p r a w i e  
4  r a z y  w i ę c e j ,  n i ż  ś r e d n i o  c o  p ó ł r o c z e  w  u b i e g ł e m  d z i e s i ę c i o l e ­
c i u .  T o  n a g m i n n e  p a n o w a n i e  p ł o n i c y  b y ł o  p r z e d m i o t e m  n a r a d  
m i e j s k i e j  K o m i s y i  s a n i t a r n e j  w  d .  1 3 .  V I I .  K o m i s y a  u z n a ł a  b u ­
d o w ę  s z p i t a l a  d l a  c h o r y c h  z a k a ź n y c h  z a  n a g l ą c o  p o t r z e b n ą  
i o ś w i a d c z y ł a ,  ż e  n a l e ż y  p r z y ś p i e s z y ć  w  t e j  s p r a w i e  r o k o w a n i a  
z  W y d z i a ł e m  k r a j o w y m .

Wiadomości bieżące.

K r a k ó w .  P o s i e d z e n i e  D e l e g a c y i  s t a ł e j , Z j a z d ó w  l e k a r z y  
i  p r z y r o d n i k ó w  p o l s k i c h  o d b y ł o  s i ę  w  K r a k o w i e  d .  *552.  V I I .  b .  r .  
N a  p o s i e d z e n i e  p r z y b y l i :  p r e z e s  r .  d w .  D r  M e r u n o w i c z  i  w i -  
c e p r ó z e s  P r o f .  D r  B Ą l i c k i  z e  L w o w a ,  P r o f .  D r  K o s i ń s k i  
z  W a r s z a w y ,  D r  A u g u s t  K w a ś n i c k i ,  P r o f .  D r  C i e c h a n o ­
w s k i  i  P r o f .  D r  G o d l e w s k i  z  K r a k o w a .  N i e  m ó g ł  p r z y b y ć  
t y l k o  j e d e n  c z ł o n e k  d e l e g a c y i  z  P o z n a n i a .  S t o s o w n i e  d o  u s t a w y  
Z j a z d ó w  u c h w a l i ł a  © ę l e g a c y a ,  ż e  n a j b l i ż s z y  X I .  Z j a z d  m a  s i ę  
o d b y ć  s t a n o w c z o  w  r .  1 9 1 0  i  t o ,  z g o d n i e  z  u c h w a ł ą  o s t a ­
t n i e g o  Z j a z d u ,  w  W a r s z a w i e ,  k u  c z e m u  D e l e g a c y a  w s z e l k i c h  d o ­
ł o ż y  s t a r a ń ;  g d y b y  t e  j e d n a k  n i e  o d n i o s ł y  s k u t k u ,  o d b y ł b y  s i ę
X I .  Z j a z d  w  t y m ż e  r o k u  w  K r a k o w i e .

—  D o n i e ś l i ś m y  w  » K o r e s p o n d e n c y i  z  P r a g i *  ( p .  » P r z e g l ą d  
l e k a r s k i *  N r  2 5 ) ,  ż e  K o m i t e t  l e k a r z y  s ł o w i a ń s k i c h ,  o b r a d u j ą c y  
p o d c z a s  o s t a t n i e g o  Z j a z d u  l e k a r z y  c z e s k i c h ,  u c h w a l i ł  p o c z y n i ć  
s t a r a n i a  o  d o p u s z c z e n i e  i e g o  p r e z y d y u m  d o  u d z i a ł u  w  o b e c n i e  
o d b y w a j ą c y m  s i ę  Z j e ź d z i e  o g ó l n o s ł o w i a ń s k i m  w  P r a d z e .  S e k r e t a r z  
g e n e r a l n y  K o m i t e t u  l e k a r z y  s ł o w . ,  P r o f .  P e ś i n a ,  z a j ą ł  s i ę  p r z e ­
p r o w a d z e n i e m  p o r o z u m i e n i a  z  p o s ł e m  K r a m a r z e m ,  p r e z e s e m  
Z j a z d u  o g ó l n o s ł o w i a ń s k i e g o .  J u ż  n a  n a s t ę p n e m  p o s i e d z e n i u  o ś w i a d ­
c z y ł  P r o f .  P e ś i n a ,  ż e  p o s e ł  K r a m a r z  n a j ż y c z l i w i e j  p r z y j ą ł  
u c h w a ł ę  K o m i t e t u  l e k a r z y  s ł o w .  i  z d a w a ł o  s i ę ,  ż_e r z e c z  w  z a s a ­
d z i e  z o s t a ł a  z a ł a t w i o n a ,  a  c z ł o n k o w i e  K o m i t e t u  l e k a r z y  s ł o w .  
r o z j e c h a l i  s i ę  w  t e m  p r z e k o n a n i u , ż e  w y b r a n i  j e g o  c z ł o n k o w i e  
n a  Z j a z d  o g ó l n o s ł o w i a ń s k i  o t r z y m a j ą  w  s w o i m  c z a s i e  s t o s o w n e  
l e g i t y m a c y e .  G d y  j e d n a k  c z a s  Z j a z d u  j u ż  b y ł  b l i z k i ,  a  l e g i t y m a -  
c y a  n i e  n a d c h o d z i ł a ,  p r e z e s  K o m i t e t u  p o l s k i e g o ,  P r o f .  W i c h e r -  
k i e w i c z ,  p i s a ł  o  n i ą  k o l e j n o  d o  P r o f .  P e G n y ,  P r o f .  H l a v y  
i  p o s ł a  K r a m a r z a  i o d  k a ż d ę g o  z  n i c h  o t r z y m a ł  t a k ą  s a m ą  
o d p o w i e d ź ,  ż e  o  l e g i t y m a c y e  s t a r a ć . s i ę  n a l e ż y  u  K o m i t e t u  p o l ­
s k i e g o  n a  Z j a z d  o g ó l n o s ł o w i a ń s k i .  K o m i t ę ^  t a k i  n i e  i s t n i a ł ,  g d y ż  
P o l a c y  u c h w a l i l i ,  a ż e b y  k a ż d e  s t r o n n i c t w o  p o l i t y c z n e  w y s ł a ł o  
o z n a c z o n ą  l i c z b ę  d e l e g a t ó w ,  a  z a t e m  n i e  i s t n i a ł a  p o d s t a w a ,  a ż e b y  
t e n  l u b  i n n y  z a w ó d  m ó g ł  o t r z y m a ć  Ć l e g i t y m a c y ę  n a  d e l e g a t a  
p o l s k i e g o .  R z e c z  p r o s t a ,  ż e  w y b r a n y  n a  d e l e g a t a  p o l s k i e g o  P r o f .  
W i c h e r k i e w . c z ,  n a  Z j a z d  o g ó l n o s ł o w i a ń s k i  n i e  p o j e c h a ł .  C a ł e  
n i e p o r o z u m i e n i e  w y n i k ł o  z  t e g o  p o w o d u ,  ż e  ż y c z l i w a  o d p o w i e d ź  
p o s ł a  K r a m a r z a  n i e  m i a ł a  s i ł y  z a r z ą d z a j ą c e j ,  a l e  b y ł a  o s o b i s t e m  
j e g o  z d a n i e m ,  m a j ą c e m  t y l k o  d o n i o s ł o ś ć  m o h a l n ą ;  o  t e m  c z ł o n ­
k o w i e  K o m i t e t u  l e k a r z y  s ł o w i a ń s k i c h  p o w i n n i  b y l i  b y ć  o d r a z u  
p o i n f o r m o w a n i  n a  m i e j s c u  p o d c z a s  s w y c h  p o s i e d z e ń  w  P r a d z e .

K.
—  D z i e n n i k i  d o n o s z ą ,  ż e  P r o f .  H l a v a  w n i ó s ł  n a  Z j e ź d z i e  

o g ó l n o s ł o w i a ń s k i m ,  a b y * - » Z w i ą z e k  l e k a r z y  s ł o w i a ń s k i c h *  w ł ą c z y ć  
d o  » S ł o w i a ń s k i e g o  Z w i ą z k u  k u l t u r a l n e g o ^ ' ,  m a j ą c e g o  o b e c n i e  
p o w s t a ć .

—  N a  p o s i e d z e n i u  W y d z i a ł u  I z b y  l e k a r s k i e j  z a c h o d n i o - g a l .  
w  d .  1 3 .  l i p c a  b .  r .  b y ł y  p r z e d m i o t e m  o b r a d  n a s t ę p u j ą c e  s p r a w y :  
P o d n i e s i o n o  s p r a w ę  D r a  B . ,  k t ó r y  w  z n a n y c h  z a j ś c i a c h  w  C i e ­
s z y n i e  c z y n n y  b r a ł  u d z i a ł  i  m i a ł  s p r a w o w a ć  f u n k e y e  p o l i c y j n e .  
P o s t a n o w i o n o  o d n i e ś ć * s i ę  z  t ą  s p r a w ą  d o  I z b y  l e k .  ś l ą s k i e j .  N a  
w e z w a n i e  p a ń s t w o w e g o  Z w i ą z k u  a u s t r y a c k i c h  o r g a n i z a c y i  l e k a ­
r z y  u c h w a l o n o  100  k o r o n  n a  p o m n i k  i z a p o m o g ę  d l a  s i e r ó t  p o  
D r  J a n e c z k u .  Z g o d z o n o  s i ę  n a  p r o p o z y c y ę  n i e m i e c k i e j  s e k c y i

I z b y  l e k a r s k i e j  p r a s k i e j ,  b y  W ri e c  I z b  o d b y ł  s i ę  w  P r a d z e .  Z a t w i e r ­
d z o n o  t a r y f y  l e k a r z y  z d r o j o w y c h  w  S z c z a w n i c y  i Z a k o p a n e m .  
P o s t a n o w i o n o  o g ł o s i ć  o s t r z e ż e n i e  w  s p r a w i e  K a s y  c h o r y c h  d r u ­
k a r z y  i  l i t o g r a f ó w  w  K r a k o w i e ;  w r e s z c i e  z a ł a t w i o n o  s z e r e g  d r o ­
b n y c h  s p r a w .

—  P r z y b y ł e g o  n a  Z j a z d  c h i r u r g ó w  p o l s k i c h  w  d .  1 1 .  V I I I .  
b .  r .  C z c i g o d n e g o  J u b i l a t a  P r o f .  D r  K  o  s  i ń  s k  i e g  o  z  W a r s z a w y  
p o w i t a ł o  z e b r a n i e  g o r ą c ą  o w a c y ą  i  u c h w a l i ł o  m i a n o w a ć  G o  h o - ,  
n o r o w y m  p r e z e s e m  Z j a z d ó w  c h i r u r g i c z n y c h  p o l s k i c h .  —  N a s t ę p n y  
Z j a z d  c h i r u r g ó w  m a  s i ę  o d b y ć  w  r .  1 9 0 9  w  W a r s z a w i e .

—  Z a k o p i a ń s k a  S e k c y a  T o w a r z y s t w a  l e k a r z y  g a l i c y j s k i c h  
o d b y ł a  w  c z e r w c u  b .  r .  d w a  p o s i e d z e n i a ;  w y b r a n o  n a  n i c h  
n o w y  z a r z ą d  ( p r e z e s :  D r  J a n  G a w l i k ,  w i c e p r e z e s  D r  J .  Ż y ­
c h o ń ,  s e k r e r a r z  D r  W a c ł a w  K r a s z e w s k i ) ,  u ł o ż o n o  l a r y f ę  
l e k a r s k ą ,  k t ó r ą  p r z e s ł a n o  d o  z a t w i e r d z e n i a  I z b i e  l e k a r s k i e j  z a -  
c h o d n i o - g a l i c y j s k i e j ,  o r a z  p o s t a n o w i o n o  z a j ą ć  s i ę  s p r a w ą  Z j a z d u  
b a l n e o l o g i c z n e g o ,  k t ó r y  m a  s i ę  o d b y ć  w  Z a k o p a n e m  2 0 .  l u b  2 4 .
I X .  b .  r .  M i e j s c o w y m  W y d z i a ł e m  g o s p o d a r c z y m  ś c i s ł y m  b ę d z i e  
p r e z y d y u m  S e k c y i ,  d o  s z e r s z e g o  k o m i t e t u  z a p r o s z o n o  p r z e d s t a ­
w i c i e l i  K o m i s y i  k l i m a t y c z n e j ,  G m i n y ,  T o w a r z y s t w a  t a t r z a ń s k i e g o  
i  Z w i ą z k u  t u r y s t y c z n e g o .  N a  Z j a z d  z g ł o s z o n o  j u ż  s z e r e g  w y k ł a ­
d ó w ,  m .  i .  P r o f .  D r  R o m e r  z e  L w o w a :  » 0  p o t r z e b i e  b a d a ń
1 p r a c  k l i m a t o l o g i c z n y c h  d l a  c e l ó w  b a l n e o l o g i c z n y c h * ,  a  D r  J .  
Ż y c h o ń  z  r a m i e n i a  S e k c y i  z a k o p i a ń s k i e j  T o w a r z y s t w a  l e k .  g a l . :  
» 0  p o t r z e b a c h  n a s z y c h  u z d r o w i s k  w o g ó l e ,  a  Z a k o p a n e g o  w  s z c z e ­
g ó l n o ś c i * .

—  Z w r a c a m y  u w a g ę  c z y t e l n i k ó w  n a  o s t r z e ż e n i a ,  o g ł o s z o n e  
p r z e z  I z b y  l e k a r s k i e  g a l i c y j s k i e  ( w  d z i a l e  » W i a d o m o ś c i  z a w o ­
d o w y c h * ) .

—  D y p l o m  d o k t o r s k i  u z y s k a ł  p .  M i c h a ł  M a r y a n  H i l a r y  
H ł a d i j ,  r o d e m  z  C h o r o s t k o w a  w  G a l i c y i .

—  M i a s t e c z k o  K a l w a r y a ,  z n a n e , m i e j s c e  o d p u s t o w e ,  u z y s k a  
w r e s z c i e  w o d o c i ą g i ,  k t ó r e  t a m  s ą  p i e k ą c ą  p o t r z e b ą .  W y d z i a ł  
k r a j o w y  p r z y z n a ł  1 5 , 0 0 0  K ,  s p o d z i e w a n a  j e s t  t e ż  s u b w e n e y a  r z ą d u .

L w ó w . W y d z i a ł  I z b y  l e k a r s k i e j  w s c h ó d . - g a l .  o d b y ł  7 .  V I I .  
b .  r .  p o s i e d z e n i e ,  n a  k t ó r e m  o m ó w i o n o  s p r a w ę  z a t a r g u  m i ę d z y
2  l e k a r z a m i  z  P .  o  p o s a d ę  p r z y  k a s i e  c h o r y c h  i  p r z e s ł u c h a n o  
o b u  p o w a ś n i o n y c h , p o c z e m  u c h w a l o n o  z a s i ą g n ą ć  j e s z c z e  d a l s z y c h  
i n f o r m a c y i  w  t e j  s p r a w i e .  —  W  s p r a w i e  z a m i e r z o n e g o  p r z y ł ą ­
c z e n i a  r o b o t n i k ó w  n o w o  p o w s t a ł e j  f a b r y k i  w a p n a  d o  k a s y  c h o ­
r y c h  w  B . ,  u c h w a l o n o  p r z e d  o g ł o s z e n i e m  o s t r z e ż e n i a ,  k t ó r e g o  
ż ą d a  j e d e n  z  l e k a r z y ,  z b a d a ć  d o k ł a d n i e  s p r a w ę .  N a  ż ą d a n i e  z a ś  
d r u g i e g o  l e k a r z a  u c h w a l o n o  o g ł o s i ć  o s t r z e ż e n i e  c o  d o  p o s a d y  
p r z y  k a s i e  c h o r y c h  w  B .  —  W  s p r a w i e  z a ż a l e n i a  l e k a r z a  z  D . ,  
d o t y c z ą c e g o  p o d a n i a  t e c h n i k a  d e n t y s t y c z n e g o  o  r o z s z e r z e n i e  k o n -  
c e s y i  i p o d p i s a n i a  t e g o  p o d a n i a  p r z e z  k i l k u  m i e j s c o w y c h  l e k a r z y ,  
u c h w a l o n o  p o r e ć i ć  D r  K o w a l s k i e m u  d o k ł a d n e  z b a d a n i e  s p r a w y  
n a  m i e j s c u  i  o d n i e ś ć  s i ę  d o  n a m i e s t n i c t w a  l u b  m i n i s t e r s t w a .  —  
U c h w a l o n o  o ś w i a d c z y ć ,  s i ę  z a  p r o p o z y c y ą  I z b y  p r a s k i e j ,  b y  t e g o ­
r o c z n y  w i e c  I z b  o d b y ł  s i ę  w  P r a d z e ,  , z a ś  c o  d o  o t w a r c i a  d r u g i e j  
a p t e k i  w  Ż ó ł k w i  i  u d z i e l e n i a  k o n o p s y i  n a  a p t e k ę  k a s i e  c h o r y c h  
w e  L w o w i e  w y d a n o  o r z e c z e n i e  o d m o w n e .

—  P r o f .  D r  W ł a d y s ł a w  Ł u k a s i e w i c z  m i a n o w a n y  z o s t a ł  
c z ł o n k i e m  N a j w y ż s z e j  R a d y  Z d r o w i a  w  W i e d n i u .  W  t e n  s p o s ó b  
z y s k u j e  G a l i c y a  n a r e s z c i e  d r u g i e g o  p r z e d s t a w i c i e l a  w  t e j  k o r p o -  
r a c y i .  T o  c z ę ś c i o w e  u w z g l ę d n i e n i e ' s ł u s z n y c h  ż ą d a ń  n a s z e g o  k r a j u  
n a s t ą p i ł o ,  j a k  w i a d o m o ,  w s k u t e k  e n e r g i c z n y c h  z a b i e g ó w  K o ł a  
p o l s k i e g o  i i n n y c h  p o w a ż n y c h  c z y n n i k ó w .  D a l e k o  j e s z c z e  j e d n a k  
d o  t e g o ,  a b y  G a l i c y a  m i a ł a  w  s t o s u n k u  d o  o g ó l n e j  l i c z b y  c z ł o n k ó w  
N a j w y ż s z e j  R a d y  Z d r o w i a  t y l u  w  n i e j  p r z e d s t a w i c i e l i ,  i l e  j e j  s i ę  
s ł u s z n i e  n a l e ż y .  T o t e ż  s t a r a n i a  o  p o w o ł a n i e  d a l s z y c h  c z ł o n k ó w  
z  G a l i c y i  u s t a w a ć  n i e  p o w i n n y ,  a  t o  t e m  w i ę c e j ,  ż e  z a p o w i a d a n a  
r e f o r m a  u r z ą d z e ń  s a n i t a r n y c h  w  A u s t r y i  p o c i ą g n i e  z a  s o b ą  n i e ­
w ą t p l i w i e  z n a c z n e  r o z s z e r z e n i e  z a k r e s u  d z i a ł a n i a  N a j w y ż s z e j  R a d y  
Z d r o w i a .  J e s t  r z e c z ą  k o n i e c z n ą ,  a b y  i n t e r e s a  k r a j u  b y ł y  w  t e j  
k o r p o r a c y i  n a l e ż y c i e  z a b e z p i e c z o n e ,  z a n i m  t a  r e f o r m a  n a s t ą p i ,  
i a b y  j u ż  p r z y  p r z y g o t o w y w a n i u  r e o r g a n i z a c y ,  a u s t r y a c k i c h  u r z ą ­
d z e ń  s a n i t a r n y c h  k r a j  n a s z  m i a ł  g ł o %  o d p o w i e d n i .  P r z y z n a n i e  n a m  
o d p o w i e d n i e j  l i c z b y  p r z e d s t a w i c i e l i  w  N a j w y ż s a e j  R a d z i e  Z d r o w i a  
n i e  b y ł o b y  ż a d n e m  z e  s t r o n y  r z ą d u  i  s t ę p s t w e m ,  a l e  t y l k o  
z a d o ś ć u c z y n i e n i e m  s ł u s z n o ś c i , w  t y m  w z g l ę d z i e  d z i e s i ą t k a m i  l a t  
p r z e z  r z ą d  c e n t r a l n y  l e k c e w a ż o n e j .

—  T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  l w o w s k i e  z a m i e r z a  p o d j ą ś ( S t a ­

r a n i a ,  b y  u z y s k a ć  o d  g m i n y  b e z p ł a t n i e  g r u n t  p o d  b u d o w ę  d o m u  
T o w a r z y s t w a .

—  M i e j s k i  z a k ł a d  d l a  n i e u l e c z a l n y c h  m a  b y ć  r o z s z e r z o n y  
p r z e z  u t w o r z e n i e « f i l i i  n a  5 0  ł ó ż e k  w  b u d y n k a c h  p o k o s z a r o w y c h  
p r z y  u l  Z b o r o w s k i c h .

—  W  H o r o d e n c e  r o z p o c z n i e  s i ę  w k r ó t c e  b u d o . w a  s z p i t a l a  
w e d ł u g  p l a n ó w  a r c h i t e k t a  W y d z i a ł u  k r a j . ,  p .  K a i m e n o b r o d z k i c g o .
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W arszaw a. W y s t a w a  h i g i e r i i c z n a  w  L u b l i n i e  o t w a r t a  z r a ­
s t a n i e  1 2 .  w r z e ś n i a  b .  r .  W y s t a w a  b u d z i  ż y w e  z a j ę c i e  w ^ K r ó -  
l e s t w i e  P o l s k i e m  i p o z a  j e g o  g r a n i c a m i ;  d o t ą d  z g ł o ś l ł o  s i ę  j u ż  
p r z e s z ł o  2 0 0  w y s t a w c ó w .  P o d c z a s  w y s t a w y ,  k t ó r a  " p o t r w a  d o  4 .
X . ,  o d b y w a ć  s i ę  b ę d ą  o d  2 6 .  d o  2 8 .  I X .  o b r a d y  h i g i e n i s t ó w  z  e a -  
ł e g o  k r a j u  k u  u c z c z e n i u  d z i e s i ę c i o l e c i a  i s t n ć d n i a  T o w a r z y s t w a  
h i g i e n i c z n e g o .  D o t y c h c z a s  n a  Z j a z d  t e n  z g ł o s i l i  w y k ł a d y :  D r  M a ­
l e w s k i  i T o ł w i ń s k i  ( L u b l i n ) ,  R u t k o w s k i  ( P ł o ń s k ) ,  M a d i e s z a  ( P ł o c k ł j ,  
C e r t o w i c z  ( W ł o c ł a w e k ) ,  S o c h a c z e w s k i  ( D ę b f f M  K l a r n e r  ( B e ł ż y c e ) ,  
S t e r l i n g  ( Ł ó d S ? ) ,  T y m i ń s k i *  ( L u b l i n ) ,  B ą c z k i e w i c z  ^ W a r s z a w a ) ' ,  w !  
P u ł a w s k i  ( R a d z i e j ó w ) ,  A .  P u ł a w s k i  ( N a ł ę c z ó w ) ,  M i c h a ł o w s k i  ( z . e -  
l e c h ó w ) 1, M i c h e l i s V ( C h e ł m ) ,  G o r b a c z e w s k i  . ( T u r o b i n ) ,  H o r o d y s k i  
( P o t o k )  i  t .  d .  P r o g r a m  o b r a d  o b e j m u j e  n a s t ę p u j ą c e  d z i a ł y :
1 )  O  s t a n i e  z d r o w o t n y m  i p o t r z e b a c h  w s i .  2}  O  s t a n i e  z d r o ­
w o t n y m  L u b l i n a  i m i a s t  w i ę k s z y c h  i m n i e j s z y c h .  3 )  W a l k a  z  c h o ­
r o b a m i  z a k a ź n e m i .  4 )  W a l k a  | e  ś m i e r t e l n o ś c i ą  d z i e c i .  5 J ' P o p u -  
l a r y z a c y a  h i g i e n y . '  G i m n a s t y k a  i  s p o r t .

—  C z y t a m y  w  d z i e n n i k a c h  w a r s z a w s k i c h ,  n a s t ę p u j e :
•  M i ę d z y n a r o d o w a  k o n f e r e ń c y a  p r z e c i w g r u ź l i c z a  o ś w i a d c z y ł a  ś l ę  
z a  k o n i e c z n o ś c i ą  z a s t o s d s o w a n i a  w v e  w s z y s t k i c h  p a n l r w a c E  j e j  
u c h w a ł  c o  d o  o b o w i ą z k o w e g o  m e l d o w a n i a  o  w y p a d k a c h  z a s ł a ­
b n i ę c i a  n a  g r u ź l i c ę .  P o d z i e l a j ą c  p o w y ż s z ą  u c h w a ł ę ,  m i n i s t e r y u m  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  p o l e c i ł o  t u t e j s z y m  g u b e r n a t o r o m  p o c z y n i ć  
w ł a ś c i w e  z a r z ą d z e n i a * ; .

—  j a k  w i a d o m o ,  l i c z b a  m i e j s c  w  s z p i t a l a c h  w a r s z a w s W c h  
j e s t  z u p e ł n i e  n i e w y s t a r c z a j ą c a .  J e d n a k ż e  t a i e k t ó r e  d z i e l n i c e  m i a s t a  
s ą  p o d  t y m  w z g l ę d e m  w  s z c z e g ó l n i e  z ł y c h  w a r u n k a c h .  Z d a n i e m  
D r  K .  N i e d z i e l s k i e g o  ( » K u r j e r  w a r s z . <  1 1 .  V I I )  w  n a j g o r -  
s z e m  p o ł o ż e n i u  s ą  d z i e l n i c e ,  k o r z y s t a j ą c e  z e  s z p i t a l a  w o l s k i e g o ;  
t o t e ż  z n a c z n e  r o z s z e r z e n i e  i u l e p s z e n i e  t e g o  s z p i t a l a ,  a  g ł ó w n i e  
u t w o r z e n i e  w  n i m  o d d z i a ł u  c h i r u r g i c z n e g o ,  u w a ż a  D r  N i e d z i e l s k i  
z a  i e d n ą  z  n a j p i l n i e j s z y c h  p o t r z e b .

—  W  T o w .  l e k a r s k i e m  w  L u b l i n i e  w y b r a n i  z o s t a l i :  p r e z e ­
s e m  D r  T o ł w i ń s k i ,  w i c e p r e z e s e m  D r  J a w o r o w s k i ,  s e k r e t a ­
r z e m  D r  M o  d r z e w  s l -  i' s k a r b n i k i e m  D r  S t a n i s z e w s k i ,  b i ­
b l i o t e k a r z e m  D r  R o t k i e l .

—  » T o w a r z y s t w o  p r z y j a c i ó ł  B u s “k a « ,  u t w o r z o n e  n a  w z ó r  
p o d o b n e g o  T o w a r z y s t w a  c i e c h o c i ń s k i e g o ,  u z y s k a ł o  z a t w i e r d z e ­
n i e  w ł a d z .

—  R a d a  m i n i s t r ó w  u c h w a l i ł a  o s t a t e c z n i e  p r o j e k t  u b e z p i e ­
c z e n i a  r o b o t n i k ó w  i  p o s t a n o w i ł a  w n i e ś ć  g o  d o  D u m y .  D o t k n i ę ­
t y m  c h o r o b ą  r o b o t n i k o m  m a j ą  u d z i e l a ć  z a p o m ó g ,  p i e n i o n y c h ,  
j a k o t e ż  p o m o c y  l e k a r s k i e j  s z p i t a l n e j  i a m b u l a t o r y j n e j  K a s y  c h o ­
r y c h  n o w e g o  t y p u .  F u n d u s z ó w  K a s o m  m a j ą  d o s t a r c z a ć  w ł a ś c i c i e l e  
f a b r y k  ( w  s t o s u n k u  2/s o g ó l n e j  k w o t y )  i  r o b o t n i c y  ( w  s t o s u n k u  
Y s )  Z w i e r z c h n i  d o z ó r  n a d  s p r a w a m i  u b e z p i e c z e ń  i z a p o m ó g  p r o ­
p o n u j e '  p r o j ę k t  p o w i e r z y ć  u m y ś l n e j  R a d z i e , ^ z ł o ż o n e j  r ó w n i e ż  
z  p r z e d s t a w i c i e l i  w ł a d z  i k ó ł  z a i n t e r e s o w a n y c h .  P r z e w o d n i c z y ć  
w  n i e j  m a  m i n i s t e r  h a n d l u  i p r z e m y s ł u .

—  4 .  V I I .  b .  r .  o d s ł o n i ę t o  w  s z p i t a l u  D z .  J e z u s  t a b l i c ę  p a ­
m i ą t k o w ą  ś .  p .  D r  W ł .  K r a j e w s k i e g o .  P r z y  o d s ł o n i ę c i u  p r z e ­
m a w i a l i  D r  K a r c z e w s k i  i  n a c z e l n y , ,  l e k a r z  s z p i t a l a  D r  K a r ­
w o w s k i .

Z  r ó ż n y c h  s t r o n .  W  z a k ł a d a c h  d l a  o b ł ą k a n y c h  w  B e r l i n i e  
m a j ą  b y ć .  n a  p r ó b ę  m i a n o w a n e  a s y s t e n t k i - k o b i e t y ,  p o  j e d n e j  
w  k a ż d y m .

—  Z  A n g l i i  w y r u s z a  w e  w r z e ś n i u  n o w a  w y p r a w a  n a u k o w a  
ę j ^ e m  b a d a ń  n a d  ś p i ą c z k ą  a f r y k a ń s k ą .

—  W  M e d y o l a n i e  o f i a r o w a ł  p e w i e n  d o b r o c z y ń c a  2 5 , 0 0 0  
l i r ó w  n a  u t w o r z e n i e  z a k ł a d u  i m .  B a s s i n i e g o  d l a  u b o g i c h ,  d o t k n i ę ­
t y c h  p r z e p u k l i n ą .

—  X X I .  Z j a z d  c h i r u r g ó w  f r a n c u s k i c h  r o z p o c z n i e  s i ę  5 .  X .  
b .  r .  T e m a t a m i  o b r a d  b ę d ą :  1 )  C h i r u r g i a  p r z e w o d ó w  ż u ł c i o w y c h .
2 )  C h i r u r g i c z n e  l e c z e n i e  j a m  k o s t n y c h  c h o r o b o w y c h .  3 )  C h i r u r ­
g i c z n e  l e c z e n i e  r w y  t w a r z o w e j .

—  N a  s c h r o n i s k o  d l a  l e k a r z y o t r z y m a ł o  p g j j e r ^ b u r s k i e  T o ­
w a r z y s t w o  d o b r o c z y n n o - l e k a r s k i e  z a p i s  7 0 0 , £ > 0 0  r b .

—  G m i n a  m .  W i e d n i a  z a c i ą g a  p o ż y c z k ę  a ż * 3 6 0  m i h o n ó w  
k o r o n ,.  z.  k t ó r y c h  c z ę ś ć  z n a c z n a  o ł u t ó c o n a  b ę d z i e  n a  c e l e  s a n i -  
t a r n e Ą n .  p .  o t o c z e n i e  W i e d n i a  p i e r ś c i e n i e m  ł ą k  i l a s ó w .  3 5  m i l . ,  
r o z s z e r z e n i e  w o d o c i ą g ó w  2 f e  m i l . ,  b r u k i  3 0  m i l . ,  k a n a ł y  0  m i l . ,  
s z p i t a l  j u b i l e u s z o w y  10  m i l  i  t .  p . ) .

—  Z n a k o m i t y  c h e m i k ,  l o r d  R a m s a y ,  z w r ó c i ł  s i ę  d o  j e ­
d n e g o  z  p o s ł ó w  d o  p a r l a m e n t u  a u s t r .  z  w e z w a n i e m  o  u z y s k a n i e  
o d  r z ą d u  z a ł o ż e n i a  p r a c o w n i  d l a  b a d a ń  p r o m i e n i o t w ó r c z o ś c i .

—  W  W i e d n i u  o t w a r t o ,  n i e d a w n o  p i e r w s z y  W A u s t r y i
•  ż ł ó j o e k c  d l a  n i e m o w l ą t  w  l e s f e  ( W a l d k r i p p e ) .

M i a n o  w t m i .  P r o f  G a r  t e n  z  L i p s k a  p r o f e s o r e m  f i z y o l o g i i  
w  G i e s s e n ,  D r  W a r r e n  p r o f e s o r e m  a n a t o m i i  w  C a m b r i d g e .

D r  Z y g m u n t  L e w i c k i  I .  s e k u n d a r y u s ż e m  s z p i t a l a  w  S a m ­
b o r z e ,  D E  H .  B a l a b a y d e r  a ś y Ą e n t e m  k l i n i k i  l e k a r s k i e j ,  a ł > B r  
A .  A  c  h  t  a s y s t e n t e m  k l i n i k i  o k u l i s t y c z n e j  w e  L w o w i e ,  D r  K a z i ­
m i e r z  K  a  c z y  ń  s  k u j  l e k a r z e m  m i e j s c o w y m  s z p i t a l a  ś w .  R o c h a ,  
a  D r  J .  R o s e n b e r g  a s y s t e n t e m - e k s t e r n e m  s z p i t a l a  i z r a e l i c k i e g o  
w  W a r s z a w i e  D r  W .  W r z e ś n i e w s k i  l e k a r z e m  p o w i a t u  n i e -  
s z a w s g i e g o ,  l i d  K .  P o l i w k a  a s y s t e n t e m  k l i n i k i  d e r m a t . ,  a  D r  J .  
K o s t J g N k i  a s y s t e n t e m  k l i n i k i  d z i e c i ę c e j  w  K r a k o w i e ;  D r  J a n u s z  
N i e m e n t o w s k i  S e k u n d a r y u s ż e m  k r a j  s z p i t a l a  w e  L w o w i e .

Z m a r l i .  D r  Z y g m u n t ,  Z  a p  o  1 y  a -  Z a p  o  l ’s * k '  i  w  W i n n i c y  
n a  P o d o l u  w  * 6 3 1  r .  ż . ;

' D r  A l e k s a n d e r  H e i n r i c h  w  7 3  r .  ż .  w  W a r s z a w i e ;  u r .  
w  W a r s z a w i e ,  w y c h o w a n i e c f D f l r ą d e m i i  p e t e r s b u r s k i e j ,  k t p r ą  u k o ń ­
c z y ł  w  r .  1 8 6 0 ,  n a s t ę p n i e  o r d y n a t o r  s z p i t a l a  u j a z d o w s k i e g o ,  a u t o r  
k i l k u  r o z p r a w  , ( » D e  l a r y n g i t i d e  c r o u p o i a *  1 8 6 0 ,  » Z m i a n y  n a  t r u ­
p a c h  c h o l e r y c z n y c h *  1 1 3 6 7 ,  t ł ó m a ę z e n i e  I  c z ę ś c i  » D z i e j ó w  l e c z n i ­
c t w a *  H a e s e r a  i t .  d . ) ;

f a r m a k o l o g  P r o f .  L i e b r e i c h  w  B e r l i n i e ,  c h i r u r g  P r o f .  
D e n e f f e  w  G a n d a w i e .

»  R e d i t k c y a  o t r z y m a ła :  B r o w i ń s * k i  i  D ą b r o w s k i
O  m e t o d z i e  i l o ś c i o w e g o  o k r e ś l a n i a  ż ó ł t e g o  p o d s t a w o w e g o  b a r ­
w i k a  m f e q z u  ( u r o c ł i r o m u ) .  A k a d - J U A n i e j .  K r a k ó w  4 - 9 Q 8 r —  J a ­
n o w s k i :  P r z y c z y n e k  d o  z n a c z e n i a  k r z y w y c h ,  o t r z y m y w a n y c h  
p r z e z  p r z e ł y k  z  ł e w e g r a  p r z - e t i ś i o n k a  s e r c a  , d l a  d o k ł a d n e g o  r o z ­
p o z n a n i a  c h o r o b y  S t o k e s - A d a m s a ,  o r a z  p a r ę  u w a g  o  b r a d y k a r d y i .  
* M e d .  i K r o n .  l e k . *  1 9 0 8 .  —  J .  | a w . o r s k i :  Z d r o j o w i s k a  i  u z d r o ­
w i s k a :  R a b k a ,  Z a k o p a n e ,  S z c z a w n i c a ,  Ż e g i e s t ó w ,  K r y n i c a .  . Z d r o ­
w i e *  1 9 0 8 .  —  J a n i s z e w s k i :  K i l k a  u w a g  o  o d d z i a ł a c h  s z p i t a l ­
n y c h  d l a  c h o r ó b  z a k a ź n y c h  » T y g .  l e k « .  1 9 0 8 -  —  P u ł a w s k i  A . :  
M a t e r y a ł y  d o  h i g t o r y Y z a k ł a d u  l e c z n i c z e g o  w  N a ł ę c z o w i e .  1 9 0 8 .  —  
W .  N o w i c k i :  B a d a n i a  n a d  W y r o s t k i e m  r o b a c z k o w y m .  » T y g .  
l e k . *  1 9 0 8 ' .  —  H o r n o  w s k i  i  N o w i ę k i :  I T i s t o l o g i s c h e  T J n t e r -  
s u c h u n g e n  i i b e r  d i e  N e b e n n i e r e n  b e i  A r t e r i ó s k l e r o s e  e t c .  » V i r -  
f c h o w s  A n c h i v «  . 1 § ! ? 8 -  i

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :

Prof. dr S ta n is ła w  C ie c h a n o w sk i .

W o d a  K r o ś c i e ń s k a
ze zdroju S t e f a n a

zn a n a  p o w s z e c h n ie  z e  s k u te c z n e g o  d z ia ła n ia  i p r z y je m n e g o  sm a k u , z a s t ę p u je  w  z u p e ł­

n o ś c i  t e g o  ro d z a ju  o b c o k r a jo w e  s z c z a w y .  2 1 8

 ̂p i k a
e tia ralngLl

N a j l e p s z e  skutk i  w  n i eż y t ach  ż o ł ą d k a  i p ę c h e r z a ,  j a k o t e ż  drog  
o d d e c h o w y c h .

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen - Unternehmung Krondorf bei 
Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dla G alicyi i Bukow iny: 

Kraków. Grodzka 4 8 , Lwów, 8ykatuaka 81 ,

N  GORZKA  WOOA N A T U R A L N A

m jUPszy ŚRODEK C Z Y SZ C I^ 1
mA'C DR?'gGĘ ANDREA3 SAXLEHNER ETYKIEC1R

SWOSZOWICE
#  30G

Dr JO ZEF BOGDANIK,
E PRYMARYUSZ SZPITALA KRAJOW EGO-
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s»ył>ko uśm ierzający ból i le-

czący ś ro d e k  do w c ie ra ­
n ia  przy c i e r p i e n i a c h  

gośćcow ych  (gościec mięśniowy, ostre nerwobólu, zapalenie torabslt^ 
ścięgnistych, zapalenie opłucnej gośćcov\:,e). Sa lit znosi skóra w sta­
nie nierozcieńczonym. Bez wszelkich objawów nhoc?(nJ-oh.

D u o ta l ,,H e y d e n “ , nie- 
tru jący, bez wonny i bez  ̂ma­
ku przetwór gw ajakolu. Wy- 

borny jjek w g ru ź lic y  p łuc  i p rz e w le k ły c h  n ie ży ta ch  n a rz ą ­
d ó w  o dd echow ych.

N o va rgan  um ożliw ię in te n -  
z y w n e  leczen ie  b a k te -  

V  ry o b ó jc ze  w i e  w i ó r  a,
gdyż z powodu braku działania drażniącego może być także, w sto­
sunkowo silnych zgęszezeniach stosowany.

Acoinowa ol.wa,.1 w ia natychm iastowy, t r w a ­
ły  brak DOlesnoŚci przy bolesnych cierpieniach oczu i przy przy- 
żeganiach bez żadnego d ziałan ia  ubocznego na oko.

P r ó b k i  i p i ś m i e n n i c t w o  r o z s y ł a :  J d

Chemische Fabrik von Heyden, Radebeul-Drezno.

KflPIEL MSKH GRUDO.
PENSYONAT I ZAKŁAD LECZNICZY,, fllla Salllte".
Nakład I-rzędny. 40 wykwitnie urządzonych pokoi z balko­
nami, wszystkie z widokiem na morze. Elektryczne oświe­
tlenie. Lokale towarzyskie, loggie, piękny ogród. Pokoie 

tygodniowo i miesięcznie. ' .
Przytem połączenie z postępowo urządzonym zakładem dla 
chirurgii, ortopedyi i całkowite leczenie fizykalne. Kursa 
gimnastyczne dla dorosłych i dzieci. Otwarty przez cały 

rok, także dla leczenia zimowego
P r o s p e k t y  przez L e k a rz  k ie ru jący  i w ł a ś c i c i e l

zarząd bezpłatnie. 284 Dr M. Oransz.

Nazwa 
j zastrzeżona. Extrac tum Nazwa 

zastrzełona.l

C hinae  „ N a n n in g “ |
(Najlepsze współczesne Stomachicum). 

Przepisyw ane w  Kasach chorych w  Berlinie.
W skazane w :

J i) b rak u  ap e t. u b ledn (Dysmen. zn ik ła po dłużgz«m n iy w a n iu  tego środka).
2) b ra k u  a p e ty tu  u zołzo tra ty  ch  i g ru ź liczy ch . “  " “
3) o s trym  i p rzew lek łym  nieżycie żo łądka.
4) u go rączk u jący ch  i n  gorączce pr/.yrannf\J.

I 5) u ozdrow ieńców .
6) w w ym io tach  c iężarnych .
7) w przew . n ieź , żo łąd k a  w sk u tek  nadużyw an ia  w yskoku,
8) w n iestraw ności pod w pływ em  H g. i Jodku  po tasu .

O ryginalne
f l a k o n y

po Kor. 
tylko 

w aptekach.

edr$ ‘ea D r  H .  N A N N I N G ,  aptekarz. D enH aags.
Z astęp ca , g e n e ra ln y  n a  A u sti o -W ę g ry :

LUDWIK FUCHS, W ien I. A n n agasse  3.1
O dsprzedaje się  tylko ap tekarzom . 807 |

„ I  I f U j f M I

MARYOWKA
SHNHTORYM i ZHhŁHD 

WODOLECZNICZY
D ra  Z A K R Z E W S K I E G O

P O D  L W O W E M .  292

Ą h powrocie z Lida przyjmuję chorych celem leczenia 
wszelkiego rodzaju chorób z wykluczeniem chorych umy­

słowo,jjsuchotmków, zakaźnych i epileptyków. 
P r o sp e k ty  w y sy ła m  i w sz e lk ic h  w yjaśnień  udzielam  o d w r o ­
tnie. Dr Z A K R Z E W SK I, Tel.  5 7 2 .  L w ó w ,  14. M aryów ka.

„HYGEA“ CHEM.-FARM. LABORATORYUM M. ZAHRADNIK, APTEKARZ, ZŁOCZÓW.

Kapsułki lecznicze „ K Y G E A “
imane przez Tov. lekarskie krakowskie z a  n a j le p s z e  i n a j ta ń s z e

w pudełkach oryginalnych po 50 i  10C szt., oznaczonych 
stałemi cenami, napełniane: bais. kopaiwowym, kreosota- 
lem  (,, Heyden “), duotalem („ Heyden“), kreosotem, gono- 
rolem, gwajakolem, - Dromkiem kamfory, iehtyolem, liLa- 
n olem , mentolem, morrhnolem, olejem rycynowym, olej­
k ie m  sanfałowym, terpentynowym, terpinolem, tranem, wy­
c ią g ie m  paproci, granatu i  szaruchą i w. innymi lekami.

U W A G A : Aby uniknąć droższych, o  wątpliwej jakości i dawco 
w y r o b ó w ,  upraszam dodawać na receptach: „ f a b r .  Z A H R A D N I K  in  
ecat. orig“ .

Dziurkowane pastylki subiimalowe „ZAH RAD NIK11.
Zaletą dziurkowanych pastylek jest: bardzo łatwa  

rozpuszczalność, dokładność dawek i taniość.
Powtórne orzeczenie komisyi przemysłowo-lekarsk.iej. 

„Stwierdzono, że pastylki d z i u r k o w a n e  ze sublimatem 
M. ZAHRADNIKA, wyrób pod każdym względem znako­
mity, znaleźć powinny powszechne zastosowanie w praktyce 
chirurgicznej i położniczej “.

202Proszę przepisywać i  żądać tylko:

Pastilli Sublimati perrorati „ZAHRADNIK".

P i ś m i e n n i  o t  w o  i p r ó b k i  n a  ż ą d a n i e .
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Spis le k a r z y  ordynujących w miejscach kąpielowych.
Ogłoszenie płatne. ( N a ś l a d o w n i c t w o  z a s t r z e ż o n e ) .

1. Zdrojowiska kra jowe:
Iwonicz.

D r  G a b r y , s z e w s k i  A . ,  D o c .  c h i r u r g i i ,  l e k a r z  z a k ł a d o w y  
(ord . od  2 0  cze rw ca) .

D r  T u r z a ń s k i  G r z e g o r z  J a r o s ł a w ,  B a z a r  o b o k  p ocz ty .

Kosów.
D r  T a r n a w s k '  A . ,  (za  K o ło m y ją ) .  L e c z n ic a  w ła sn a .

K rynica.
D r  C e r c h a  M a k s y m i l i a n ,  ( „ D o m e k  S z w a j c a r s k i 1') 
D r  D ę b i c k i  K l e m e n s ,  ( „ P o d  Je le n ie m ) .
D r  L e w i c k i  S t a n i s ł a w ,  W illa ,  „ p o d  T r ą b k ą 11.

Rabka.
D r C h o l e w i c z  F r .
D r  S u p i l i s k i  E . ,  l e k a r z  z a k ła d o w y .

R ym anów .
D r  B i e l e c k i  I g n a c y ,  l e k a r z  o k rę g o w y .
D r  R e g i e c  J a n .

Szczawnica.
D r  G ó r s k i  K s a w e r y ,  b. l e k a r z  z a k ł a d o w y  (z im ą  w  Abacyi). 
D r  H a m m e r s c h la g  R n d o l f ,  (D om  „ A t y l l a 11).
D r  K o ł a c z k o w s k i  J . ,  z a k ła d  w o d o le c z n ic z y  „ M ie d z iu ś 14! 
D r  S z u m o w s k i ,  O b o k  z d ro ju  J ó z e f in y .

T ruskaw iec.
D r  K r z y ż a n o w s k i  E d m .,  r a d c a  ces., l e k a r z  z a k ła d o w y .  
D r  P e l c z a r  Z e n o n .
D r  P r a s c b i l  T ad .,  l e k a r z  zak ła d . ,  b. a sy s t .  U n.,  sek .  szp. lw o w .

Żegiestów.
D r  P i o t r o w s k i  T y m o t e u s z ,  l e k a r z  z a k ła d o w y .

11. Zdrojowiska zagraniczne:
Bad Nauheim.

D r  Ł o w i ń s k i ,  L\ui\s ten  s tr .  14.

Baden.
D r  K i n m e r l i n g  H e n r y k ,  l e k a r z  z d ro jo w y ,  R e n n g a s s e  3 .

B a d  H a l l  (A ustrya  górna).
D r  F e u e r s t e i . )  L e o n ,  b. a sy s t .  U n iw  lw ow . ( „ V i l l a  S u l l r a d l11).

Franzensbad.
D r  S t e i n s b e r g ,  z a k ła d  i p e n s y o n a t  leczn .  w e  w ła sn e j  w ill i .

Gleichenberg.
D r  B li l ik o w sk i  S t a n . ,  r a d c a  ces., (Y il la  „ H o f l i n g e r 11 Y TI

Kissingen.
D r  C h ł a p o w s k i ,  r a d c a  s a n i t a r n y .  P r i n z r e g e n t e n s t r .  1 (pens.) .

Cieplice trenczyńskie .
D r  F i l i p k i e w i c z  S.,  l e k a r z  z a k ła d o w y .
D r  W o b r  F r a n c i s z e k ,  l e k a r z  z a k ła d o w y .

Karlsbad.
P ro f .  D r  B ie r n a c k i ,  A lte  W iese ,  H a u s  „ N iz z a 11.

Marienbad 297

Dr Zdzisław Szczepański
elew rządowy kliniki lekarskiej Prof. Dr A. 

Gluzińskiego we Lwowie

ordynuje jak w roku ubiegłym Haus 
„Schiller".

Swoszowice.
Z d r ó j  siarczany i zakład kąpielowy,

S t a c y a  kole i  ż e l a z n e j ,  8  k i l o m e t r ó w  od  K r a k o w a .
W szystk ie  budynki, tak  łaz ienk i j a k  dom y m ieszkalne grun tow nie odnow ione, 

park  o su sz o n y . R estauraeya i ku ch n ia  pod ścisłym  nadzorem  lekarsk im .
ś r o d k i  l e k a r s k i e :  K ąpiele siarezaue, kąp ie le  borow inow e, kąp ie le  z doda­

tk iem  kw asu  w ęglow ego, p ic ie wód siarczanych  i innych natu ra lnych  i sztucznych.
W s k a z a n i a :  Gościec m ięśni i staw ów , w ypociny, przew lekle obrzęki bolesne 

po zw ichnięciach  lub złam aniach . C horoby kobiece. Zołzy i g ru ź lica  kości. K ila  w pó ­
źnych okresach . Z a tru c ia  rtęc ią  lub ołow iem . Choroby skórne.

P ce iąg i kole i żelaznej przybyw ają  siedm razy  z K rakow a i ty leż razy  z Kalw a- 
ry i; prócz tego u trzym ują  kom unikacye z K rakow em  om nibusy.

C eny m ieszkań od 1—4 K or. dziennie. 304
K ąpiele siarczane l -—, 1*50, i 2*— K orony.
K ąpie l borow inow a cała , w raz  z oczyszczającą 4 K orony, częściow a 1—2 Koron. 

L e k a r z  z a k ł a d o w y  D r  J Ó Z E F  B O G D A N I K .

W s z e l k i c h  w y j a ś n i e ń  u d z i e l a  Z A R Z Ą D  Z D R O J O W Y .
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PRZEGLĄD LEKARSKI
L
O rgan urzędowy

Towarzystwa lekarskiego krakow skiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników  w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich

polskich w Kijowie i Chicago.

 *•-•>-------

Redaktor główny: Prof. Dr S ta n isła w  Ciechanowski.

Z Z a k ła d u  fa rm a k o lo g ic z n e g o  U n iw e rs y te tu  L w o w s k ie g o .
(D y r e k to r :  P ro f. D r  L . P o p ie ls k i).

O zachowaniu się jodhem iny w ustroju.
Podali

F. C zu b a isk i  i W . J a k o w ic k i
słuchacze medycyny.

B a d a n ia  f i z jo l o g ic z n e  n i e j e d n o k r o t n i e  p r z y c z y n i ły  srę 
d o  w y ja ś n i e n ia  p y t a n i a  o  b u d o w i e  c h e m ic z n e j  c ia ł .  N a tę ż y  
p a m ię ta ć ,  że w  j e l i t a c h  p o d c z a s  t r a w i e n ia  N achodzą  t a k i e  
s p r a # y ł l c h e m ic z n e ,  k t ó r e  p o w tó r z y ć  n ie . ,  z aw sz e  m ożłsm y 
w  p r o b ó w c e .  Jeże l i  w p r o w a d z i m y  d o  u s t r o ju  j a k i e k o l w i e k  
c ia ło  i b a d a ć  b ę d z i e m y  p r o d u k t y  r o z k ł a d u  t e g o  c ia ła  w m o ­
czu, t o  n a  p o d s t a w i e  w ła s n o ś c i  c h e m i c z n y c h  ty c h  p r o d u k t ó w  
m o ż e m y  w n o s ić  o  b u d o w i e  p i e r w o t n e g o  c ia ła .  R ó w n ie ż  b r a k  
p e w n y c h  s k ł a d n ik ó w  w  m o c z u ,  w c h o d z ą c y c h  w s k ł a d  d a ­
n e g o  c ia ła ,  m e w  n a m  d a ć  p o ję c ie ,  w  j a k i  s p o s ó b  t e n  s k ł a ­
d n ik  j e s t  z w ią z a n y  z in n y m i .  N ie z w y k le  z a jm u ją c e m  p o d  
ty m  w z g lę d e m  b y ło  z b a d a ć  z a c h o w a n ie  się w  u s t r o ju  h e -  
m in y ,  p r o d u k t u ,  o t r z y m y w a n e g o  z h e m o g l o b in y ,  k t ó r a  w p o ­
s tac i  r o z m a i t y c h  p r z e t w o r ó w  z n a jd u j e  o b s z e r n e  z a s to s o w a n ie  
w  m e d y c y n i e .  S p o s o b n o ś '6  d o  z b a d a n i a  w e  w s k a z a n y m  k i e ­
r u n k u  h e m i n y  n a d a r z y ł a  s ię  z p o w o d u  o t r z y m a n y c h  p rz ez  
Z a l e w s k i e g o  i M e r u n o w i c z a 1) p r o d u k t ó w ,  a n a lo g i c z ­
n y c h  d o  c h lo r h e m i n y  w  p o s t a c i  j o d h e m in y .  B a d a n ie  j o d h e ­
m in y  t e m  b a rd z ie j  t jy ło  p o c ią g a ją c e ,  że  j o d h e m i n a ,  z a w ie ­
ra j ą c  w sw o je j  d r o b i n i e  1 7 ,0 3 %  jo d u ,  m o g ł a  się o k a z a ć  
ś r o d k ie m  z a s t ę p u ją c y m  N aJ. D o  b a d a n  u ż y l i śm y  j o d h e ­
m in y ,  d a n e j  n a m  p rze z  j e d n e g o  z a u to r ó w  ( M e r a n o  w i ­
e ź  a). J o d h e m i n a  j e s t  p r o s z k ie m  s y p k im ,  k r y s ta l i c z n y m ,  s t a ­
lo w e g o  k o lo r u .  W  W odzie s ię  n ie  ro z p u s z c z a ,  a  t a k ż e  w H C l  
j e s t  n ie r o z p u s z c z a ln i*  W  so d z ie  ro z p u s z o z a  s ię  s ła b o ,  w  si l­
n y c h  z a s a d a c h  lep ie j .  C e le m  n a s z e g o  b a d a n i a  b-yło p r z e k o ­
n a ć  się, c zy  j o d  d o S ta j D s j ę  d o  k rw i,  t. j. czy  w y d z ie la  się 
z m o c z e m ,  a  n a s t ę p n ie ,  czy  n ic  w y w ie ra  s z k o d l iw e g o  w p ły w a  
n a  o g ó l n y  s ta n  u s t ro ju .

B a d a n ia  n a d  w p ły w e m  jo d h e m i n y  n a  u s t ró j  p r z e p r o ­
w a d z o n o  n a  d w ó c h  p s a c h ,  a m ia n o w ic ie  n a  p s ie ,  w a ż ą c y m  
7o oo ,o  w  chw ili  p r z y s t ą p i e n i a  kio b a d a n . a  i n a  p s ie  w ag i  
9500 ,0 .  B a d a n ie  n a  p ie r w s z y m  p s ie  (su k a )  p r z e p r o w a d z o n o  
w cz a s ie  o d  18. X. d o  20. X I. 1907. J o d h e m i n ę  p o d a w a n o

*) Extrait du Bulletin de PAcademie des Sciences de Cracovie, Classe 
de sc. math. et naturelles, Juillet 1907.

p rz e z  j a m ę  u s t n ą  i to  a lb o  w  p o s t a c i  s ta łe j  z m i ę s e m  (4
razy) ,  a lb o  w p o s t a c i  z a w ie s in y  z w o d ą  (yr 2 0 0  c m 3) —  8
razy ,  a lb o  w  r o z c z y n ie  2 %  s o d y  w  c e lu  d o k ła d n i e j s z e g o  
ro z p u s z c z e n ia  j o d h e m i n y ;  t e n  o s t a tn i  s p o s ó b  s to s o w a n o
ty l k o  d w a  razy ,  g d y ż  p r z e k o n a l i ś m y  sfę, że  w w yże j  p o d a ­
n y m  r o z c z y n ie  s o d y  j o d h e m i n a  r o z p u s z c z a  się s łab p .  J o d ­
h e m in ę ,  p o d a w a n ą  w  p o s t a c i  z aw ie s in y ,  w pjrow acjzano  d o  
ż o ł ą d k a  z a p o m o c ą  z g łę b n ik a .  J o d h e m i n ę  w p r o w a d z a n o  z.ajys?,e 
o te j  s a m e j  p o r z e  dn ia .

P r z e d e w s z y s t k i e m  n a le ż y  z a z n a c z y ć ,  że  p o d a w a n i e  j o d ­
h e m i n y  w  d a w k a c h  o d  0,5 jJ,o 1,0 n a  d o b ę  n ie  w y w o ły w a ło  
u p s a  an i  b e z p o ś r e d n io  p o  w p r o w a d z e n i u , a n i  p o  u p ły w ie  
d łu ż s z e g o  c za su  ż a d n y c h  w y r a z 'n y c h , w p a d a j ą c y c h  w  o c z y  
z a b u r z e ń ;  o w s z e m  n a le ż y  z a z n a c z y ć ,  że  p ie s  p rz e z  c a ły  czas  
p o ś w ia d c z e n ia  z a c h o w y w a ł  się z u p e łn ig  (p r a w id ł o w o ,  b y ł
w e s o ły  i z a p e t y t e m  s p o ż y w a ł  p o d a w a n e  m u  p ę d z e n ie ;  w a g a  
p s a  n ie  u l e g a ł a  w ie lk im  w a h a n io m .

G ł ó w n ą  u w a g ę  z w ró c i l i ś m y  n a  r o z s t r z y g n ię c ie  p y t a n i a  
czy  j o d  z j o d h e m i n y  p r z e d o s t a j e  s ię  d o  m o c z u .  D l a  w y k r y ­
cia  j o d u  w  m o ę z u  p o s ł u g iw a l i ś m y  się  n a s t ę p u j ą c ą  m e t o d ą :  
d o  p r o b ó w k i  z m o c z e m  d o d a w a n o  n ie w ie lk ą  i lo ść  k la j s t ru  
k r o c h m a l n e g o  (b r a n o  I c z ę ść  k r o c h m a l u  n a  IOO częśc i  w o d y ,  
d o k ł a d n i e  ro z c i e r a n o ,  a  n a s t ę p n ie ,  m ie sz a ją c ,  n a g r z e w a n o  d o  
z a g o to w a n i a ;  k l a j s t e r  z l e w a n o  z o s a d u ;  ze  w z g lę d u  n a  s z y b ­
k ie  p s u c i e  s ię  k la j s t ru ,  p r z y g o t o w y w a n o  c o  d ru g i ,  n a jw y ż e j  
co  t r z e c i  d z ie ń  św ie ż ą  p o rc y ę ) ,  d o l e w a n o  k i l k a  k ro p l i  k w a s u  
s i a r k o w e g o  s t ę ż o n e g o ,  o ra ?  d y m i ą c e g o  k w a s u  a z o tm y e g o :  
c i e m n o - b ł ę k i t n e  s ^ b a r w ie n ię ,  d o w o d z i ło  o b e c n o ś c i  j o d u  
w  m o c z u .  I lo śc io w o  b a d a n o  jo c k w  m o c z u  p o c z ą t k o w o  w  te n  
sp.osół), ż e  p o  o t r z y m a n i u  n ie b i e s k i e g o  z a b a r w ie n i a  w  m o c z u  
w o b e c n o ś c i  j o d u  i k l a j s t r u  m i a r e c z k o w a n o  te n  m o c z  za ­
p o m o c ą  p o d s ia n p z y n u  s o d o w e g o  (natrium  hyposulfurositm), 
( k tó r e g o  m i a n o  o lb r S lo n o  z a p o m o c ą  s u b l i m o w a n e * a  j o d u ,  
r o z p u s z c z o n e g o  w  JK )  aż d o  z n ik n i ę c ia  c h a r a k t e r y s t y c z n e g o  
z a b a rw ie n ia .  K ie d y ś m y  się  j e d n a k  p rz e k o n a l i ,  że  m e t o d a  t a  
d a j e  z b y t  w y s o k ie  l iczby ,  p rz e s z l i ś m y  d o  śc iś le jsze j  m efiody 
o b l i c z a n ia  j o d u  w  m o c z u ,  k tó r e j  z a s a d a  p o le g a ł a  n a  te m ,  
że  m p c z  o d p a r o w a n y  w  s r e b r n y m  ty g i e lk u  p o  su c h o śc i ,  
s t a p i a n o  z n a d m i a r e m  łu g u  s o d o w e g o ,  n a s t ę p n i e  d o d a w a n o ,  
d l a  o d b a r w ie n i a ,  sa le t ry ,  r o z p u s z c z a n o  w  g o rą c e j  w o d z ie ,  
o ra z  z o b o ję t n i a n o  k w a s e m  s o l n y m ;  w  k o ń c u  m ia r e c z k o w a n o  
z a p o m o c ą  p od ,s ia rczy n u  s o d o w e g o .  W s z y s tk i e  p r z y t o c z o n e  
p o n iż e j  o b l i c z e n ia  j o d u  p r z e p r o w a d z o n o  w ła ś n ie  w  p o w y ż s z y  
sp o s ó b .  O tó ż  o k a z a ło  się, żc  p o  w p r o w a d z e n i u  0,5 j o d h e m i n y  
p su  w ag i  7 0 0 0 ,0  —  j o d u  n ie  b y ło  w m o c z u  w c a ly ;  raz
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Oceny i sprawozdania.

P r o f .  D r  A n t o n i n  V e s e l y :  K lin ic k e  4ry s e tro v a c i m e -  
tho(i.y a  le k a r s k a  te c h n ik a . ( P r a g a .  N a k ł a d  B u r s i k a  i  K o h o u t a .  
C z ę ś ć  1 1 .  2 p ; z y t y  1 — I X ) .

W  r  1 9 0 2  z d a l i ś m y  s p r a w ę  z  I .  c z ę ś c i  p o d r ę c z n i k a  £ r o f .  
A. V e s e l y e g o  ( p .  » P r z e g l .  l e k a r s k i « 1 9 0 2 ,  N r  4 2 ) .  N i | | t r u d z o n y  
a u t o r  i  z n a k o m i t y  n a u c z y c i e l  p r o w a d z i ł  w  n a s t ę p n y c h  l a t a c h  
d a l s z y  c i l f g  s w e j  p o ż y t e c z n e j  p r a c y  i  w  r .  1 9 0 7  z a k o ń c z y ł  c z ę ś ć  
I I  w  9  z e s z y t a c h ,  o b e j m u j ą c y c h :  I .  M e t o d y  k l i n i c z n e g o  m i e r z e ­
n i a .  I I .  M e t o d y  g r a f i c z n e .  I I I .  B a d a n i e  p r z y  p o m o c y  X - p r o m i e n i .  
I V .  Z a s t o s o w a n i e  k l i n i c z n e  z w i e r c i a d e ł .  V .  P a l p a c y a  V I .  O p u k i ­
w a n i e .  V I I .  O s ł u c h i  w a n i e .

O  w a r t o ś c i  k a ż d e g o  p o d r ę c z n i k a  r o z s t r z y g a  i n t e l e k t u a l n e
i - t e c h n i c z n e  p r z y s t o s o w a n i e  g o  d o  z a m i e r z o n e g o  c e l u ,  t .  j .  d o  
n a u c z a n i a  u c z n i a  i i n f o r m o w a n i a  w  p o t r z e b i e  p r a k t y c z n e g o  l e k a ­
r z a :  t e  d w a  g ł ó w n e  z a d a n i a  p o w i c f d ł o  s i ę  a u t o r o w i  z i ś c i ć  w  ca­
łej p e ł n i .  J e ś l i  w  n a u c z a n i u  m e d y c y n y  k l i n i c z n e j  m o ż e  c o  z a ­
s t ą p i ć  ż y w e  s ł o w o  i b a d a n i e  n a  c - h p r y m ,  t o  c h y b a  t a k i  p o d r ę c z n i k ,  
j a k  t e n  P r o f .  A .  V e s e l y e g o ,  w  k t ó r y m  z w i ę z ł o ś ć  i  j a s n o ś ć  
s t y l u  ł ą c z y  s i ę  z e  z n a k o m i c i e  w y k o n a n e m i  r y c i n a m i .  D z i e ł o  P r o f .  
A .  V e ś e l y e g o  m o ż e  b y ć  w z o r e m  t y p u  t e g o  r o d z a j u  p o d r ę ­
c z n i k ó w .  A. K.

Fizyologia i pa to log ia  nadnercza.
S p r a w o z d a n i e  p o g l ą d o w e .

Napisał

S ta n is ła w  W elec k i ,
demonstrator Zakładu fizyologii U, J .

( D o k o ń c z e n i e . )

D r u g i ^ p o \ v a ż n e  z a b u r z e r u e  p o  w s t r z y k i w a n i a c h  p r z e t w o ­
r ó w  n a d n e r c z a  z a u w a ż y ł  J o s u e .  W s t r z y k u j ą c  k r ó l i k o m  ś r ó d ż y l n f e  
a d r e n a l i n ę ,  z a u w a ż y ł  o n  u  n i c h  p o  p e w n y m  c z a s i e  z m i a n y  w  t ę ­
t n i c y  g ł ó . w n e j ,  k t ó r e  u w a ż a ł  z a  p e w i e n  r o d z a j  m i a ż d ż y c y ,  
ź n i e j s z e  b a d a n i a ,  m i ę d z y  i n n e m i  p r ą c a  M i ę s o w i c z a ,  d o w i o d ł y ,  ż e  
z m i a n  t y c h  n i e  m o ż n a  u w a ż a ć  z a  i d e n t y c z n e  z  m i a ż d ż y c ą  u  l u ­
d z i ,  b o  k i e d y  t a  z a c z y n a  s i ę  b d  b ł o n y  w e w n ę t r z n e j  n a c z y ń ,  t o  
z m i a n y  a d r e n a l i n o w e  z a c z y n a j ą  s i ę  w  b ł o n i e  ś r o d k o w e j ,  w i o d ą  
d o  w y t w o r z e n i a  s i ę  m i e j s c o w y c h  o g n i s k  m a r t w i c y  i  t ę t n i a k ó w  
w  o b u m a r ł y c h  m i e j s c a c h .  ( K o r a n y i ,  B o v e r i ) .  P o w s t a n i e  t y c h  z m i a n  
p o w s t r z y m y w a ć  m a  c z ę s t o  r ó w n o c z e s n e  p o d a w a n i e  p r z e t w o r ó w  j o ­
d o w y c h .  W  o s t a t n i c h  m i e s i ą c a c h  p o j a w i ł a  s i ę  p r a c a  H o r n o w s k i e g o  
i  N o w i c k i e g o ,  z a w i e r a j ą c a  w y n i k i  b a d a ń  n a d  s t a n e m  n a d n e r c z a  
w  n f l r o j u  l u d z k i m ,  d o t k n i ę t y m  z m i a n a m i  m i a ż d ż y c o w e m i .  A u t o ­
r o w i e  c i  z n a l e ź l i  w p r a w d z i e  w  n a d n e r c z a c h  t a k i c h  l u d z i  z n i  i a n y ,  
c e c h u j ą c e  s i ę  w  o g ó l n o ś c i  s p r a w ą  z a n i k o w ą !  i  t o  g ł ó w n i e  d o t y ­
c z ą c a  k o r y ,  a  p r z e d e w s z y s t k i e m  j e j  w a r s t w y  k ł ę b k o w e j  z  n a s t ę ­
p o w y m  r o z w o j e m  t k a n k i  ł ą c z n e j  p o d ś c i e l i s k o w e j ,  z  w y s t ę p o w a ­
n i e m  z w y r o d n i e ń  w  w a r s t w i e  p ę c z k o w e j  i  s i l n e m  n a g r o m a d z e ­
n i e m  b a r w i k a  w  w a r s t w i e  s i a t k o w e j .  Z m i a n  t y c h  j ' ę d n a k  n i e  s t a ­
w i a j ą  w .  z a l e ż n o ś c i  o d  s a m e j  m i a ż d ż y c y  i  n i e  u w a ż a j ą  i c h  z a  
z n a m i e n n e  d l a  n i e ] ,  p o n i e w a ż  w i d z i e l i  j e ,  t e ż  n i e j e d n o k r o t n i e  
u  l u d z i  s t a r y c h ,  m i a ż d ż y c ą  n i e  d o t k n i ę t y c h .

" Z m i a n y  w  n a d n e r c z u  s t w i e r d z o n o  w  o s t a t n i c h  l a t a c h  p r z y  
i n n y c h  s p r a w a c h  c h o r o b o w y c h  u s t r o j u .  M u r a t ó w  z n a l a z ł  u  c h o ­
r e j ,  z m a r ł e j  w ś r ó d  o k r e s u  s z a ł o w e g o  w  o b ł ą k a n i u  o k r e s o w e m ,  
z m i a n y  a n a t o m i c z n e  w  n a d n e r c z a c h ;  m i a ł y  o n e  z n a m i o n a  z m i a n  
z a p a l n y c h  o s t r y c h .  N a  p o d s t a w i e  t e g o  p r z y p a d k u ,  j a k o t a Ą  p r z y -  
p a d l ć ó y  o p i s y w a n y c h  p r z e d t e m ,  p r z y j m u j e  o n  w s p ó ł z a w i s ł o ś ć  
m i ę d z y  c h o r o b a m i  u m y s ł o w y m i ,  a  z m i a n a m i  w  n a d n e r c z a c h .  
P r z y p u s z c z a  m i a n o w i c i e ,  ż e  j e d n o r a z o w y  o s t r y  w y b u c h  i s ż a ł u  w y ­
w o ł u j e  o s t r e  z m i a n y  z a p a l n e  w  n a d n ę r ę z u ,  o b ł ą k a n i u  z a ś  o k r e ­
s o w e m u  o  p r z e w l e k ł y m  p r z e b i e g u  o d p o w i a d a ć  m a j ą  z m i a n y  p r z e ­
w l e k ł e  z a p a l n o - z w y r a d n i a j ą c e  w  n a d n e r c z a c h .  W  z w i ą z k u  t e ż  z e  
z m i a n a m i  n a d n e r c z y  s t a w i a  p o w s t a w a n i e  p r z e d w c z e s n e g o  o t ę p i e ­
n i a  u m y s ł o w e g o  (dementia praecoxj.

B o s s f  p r z y p u s z c z a j ą c  ż e  w ł a s n o ś ć  n a d n e r c z a  z w ę ż a n i a  n a ­
c z y ń  m o g ł a b y  w p ł y w a ć  k o r z y s t n i e  n a  k r ą ż e n i e  k r w i  i  n a c z y n i a  
w  j a j n i k a c h ; ' s z p i k u  i  m a c i c y  w  p r z e b i e g u  z m i ę k n i e n i a  k o ś c i ,  p r ó ­
b o w a ł  l e c z e n i a  a d r e n a l i n ą  w  t e j  c h o r o b i e .  W s t r z y k i w a ł  1 — 2  r a z y  
d z i e n n i e  p o  0 , 5  c t g r .  a d r e n a l i n y  w  r o z c z y n i e  J h  1 0 0 0  p o d s k ó r ­
n i e  i  s t w i e r d z i ł ,  ż e  p o  n i e w i e l u  j u ż  w s t r z y k n i ę c i a c h  p o d m i o t o w e  
p r z y k r e  o b j a w y  z n i k a ł y ,  a  z a c z y n a ł y  t e ż  u s t ę p o w a ć  z m i a n y

p r z e d m i o t o w e .  C h o r e  z a c z y n a ł y  p o r u s z a ć  k o ń c z y n a m i ,  a  p r z y  
p o m o c y  b a d a n i a  w e w n ę t r z n e g o  s p o s t r z e d z  s i ę  d a w a ł  p o w r ó t  k o ­
ś c i  d o  s t a n u  p r a w i d ł o w e g o ;  p o  2 5 .  d a w c e  a d r e n a l i n y  s t a n  m i e ­
d n i c y  t a k  s i ę  m i a ł  p o p r a w i ć ,  ż e  c h o r a ,  u  k t ó r e j  z a c h o d z i ł o  b e z ­
w z g l ę d n e  w s k a z a n i e  d o  c i ę c i a  c e s a r s k i e g o ,  u r o d z i ł a  s i ł a m i  p r z y ­
r o d y  b l i ź n i ę t a ,  a  p o  o d b y c i u  p r a w i d ł o w e g o  p o ł o g u  o p u ś c i ł a  k l i ­
n i k ę  w y l e c z o n a .  P o d o b n i e  d o b r e  w y n i k i  l e c z n i c z e  o t r z y m y w a ć  
m i a ł  B e s s i  w  p r z e w l e k ł e m  z m i ę k n i e n i u  k o ś c i .  R a d y o g r a m y ,  z d e j ­
m o w a n e  p r z e d  i  p o  l e c z e n i u ,  w s k a z y w a ł y  n a  w y b i t n e  p o l e p s z e ­
n i e .  D o ś w i a d c z e n i a  z  w y c i ę c i e m  n a d n e r c z y  z  o w l e Ą  c i ę ż a r n y c h  
w s k a z y w a ł y  r ó w n i e ż  n a  z w i ą z e k  m i ę d z y  n a d n e r c z e m ,  a  z m i ę k n i e -  
n i e m  k o ś c i .  —  O b i e r a j ą c  t e  s p o f e t r z e ż e n i a ,  d o c h o d z i  B o s s i  d o  
w n i o s k u ,  - ż e  z m i ę k n i e n i e  k o ś c i  : j e s t  p r a w d o p o d o b n i e  s k u t k i e m  
w a d l i w e g o  d z i a ł a n i a  n a d n e r c z y ,  a  n i e  z a l e ż y  o d  j a j n i k ó w .  D o ­
ś w i a d c z e n i a  B o s s i e g o  c z e k a j ą  j e s z c z e  n a  p o t w i e r d z e n i e .

W  o s t a t n i c h  d n i a c h  p o j a w i ł a  s i ę  p r a c a  L o h m a n n a ,  k t ó r y  
p o d a j e ,  ż e  s u b s t a n c y a  k o r o w a  n a d n e r c z a  w y d z i e l a  t a k ż e  c h o l i n ę ,  
k t ó r a  m a  z n a c z e n i e  a n t a g o n i s t y  w o b e c  a d r e n a l i n y  ( s u p r a r e n i n y ) ,  
c o  d o  d z i a ł a n i a  n a  s e r c e ,  n a c z y n i a  i  t .  d .  P r ó c z  t e g o  c h o l i n a ,  
w s t r z y k n i ę t a  k r ó l i k o w i  l u b  k o t u  p o d s k ó r n i e ,  w y w o ł u j e  w y b i t n y  
ś l i n o t o k ,  d a j ą c y  s i ę  p o w s t r z y m a ć  p r z e z  n a s t ę p o w e  w s t r z y k n i ę c i e  
s u p r a r e n i n y .  L o h m a n n  b a d a  d a l e j  d z i a ł a n i e  c h o l i n y  n a  c u k r z y c ę  
n a d n e r c z y n o w ą r  —  d o  w y n i k ó w  p e w n y c h  n i e  d o s z e d ł  j e s z c z e .

J a k k o l w i e k  w s z y s t k i c h  c z y n n o ś c i  n a d n e r c z a  j e s z c z e  n i e  
z n a m y ,  a  t e  p o j ę c i a ,  k t ó r e  m a m y  o  j e g o  z n a c z e n i u ,  s ą  c z ę s t o  
j e s z c z e  o d e r w a n e  i  n i e  d a d z ą  s i ę  c a ł k i e m  d o k ł a d n i e  w y j a ś n i ć ,  t o  
j e d n a k  j u ż  n a  p o d s t a w i e  t e g o ,  c o  d o  d z i ś  d n i a  w i e m y ,  m o ż e m y  
s t w i e r d z i ć ,  ż e  n a d n e r c z e  j e s t  n a r z ą d e m  o  b a r d z o  w y b i t n e j  k o r r e -  
l a c y i ,  ż e  z m i a n y  j e g o  b a r d z o  w y r a ź n i e  o d b i j a j ą  s i ę  n a  c a ł y m  
u s t r o j u ,  a  n a o d w r ó t  w i e l e  s p r a w ,  t o c z ą c y c h  s i ę  w  u s t r o j u ,  w y ­
w o ł u j e  z e  s t r o n y  n a d n e r c z a  w y r a ź n y  o d c z y n .

P iś m ie n n ic tw o . Ecker: l i  Der feinere lUm d. Nebennieren b. Men- 
sclien u. 4 Wirberthierklassen. Braunschweig, 1S46. — 2) F rey : Suprare- 
nal capsules: Todds Cyclop. tof Anat. Oct. 1849. — 3) Kóllicker: Handb, 
d. Gewebelehre. Lcipzig, 1855. —  4) v. Brunn: Beitrage zur Kfcijntniss d. 
feineren Baues u. d. Entwickelung d. Nebennieren (Archiv. f. raikr. Anat. 
T . 623). — 5) Szymon o widzi O nadnerczu ze stanowiska morfol. i lizyolo- 
logiczmęgo 1895, Kraków. —• 6) N. Cybulski: O funkcyi nadnercza. W ar­
szawa, 1895. — 7) Boruttau: Erfahrungen iiber die Nebennieren. Bonn, 
1899. — 8) Boinett: Action anlitoxique des capsules siirrenales sur la ncu 
rinc. (Arcli. d. pjiys. norm. et pat. 1896, 4 1 2 —425). —  9) Laaglois et 
Charrin: Du role des capsules surrónales (C. r. de la  Soc. d. biol. 1S97). — 
10) Abelous: Sur 1’action aiditoaciąue dej- capsules surrenales (C. r. d. la 
soc. d. biol, 1895): —  1 1 )  Oliyer i Schiifer: On the physiological action 
oi e ltract of the suprarenal capsules (Journ. o f phys. X II.' 1895). — 12) 
BiedUfYorlanfigc Mitteilung iib. d. Wirkung d. Nebennierefiextraxtes'(W ien. 
klin Wochenschr. 1896). — 13). Langlois i Charrin: Du role des. capsules 
surreńales dans la rósistence ajceftaines infectioni (C. r. soc. d. biolog. 1896, 
708— 7io j#f — 14) ■ jjp ln k e l. Beitrage z. Physiologie u. physiolog. Clieithe 
der Ngbennieren (Wien. med. fiłatter, 187Ó). — 15) Gourfein: Recherches 
physiologicpms s. 1. foncLion d. gland. surrenales (Rev. med. d. c. Suisire 
rom. 1896). — 16) Dubois: .Des yariatioHl de toxicite des Vxtr. de ca]?s. 
surrenales (Arch. d. phys. norm. et patol. 1886). — 17) B ied l:, Beitrage z.,Phys. 
der Nebenniere (Arch. f. ges. Pliys. T. 67). — 18) v. JE irth : Zur Kennt- 
niss der brenzkatechin - ahnliclien Substanz in d. Nebennieren (Zaiłsclir. f. 
phys. Chemie T . 24). —  19) Y e lich : Ub. d. (Einwjrkung d. Nebennięren- 
extractes auf d. Blutkreislauf. (Wiener med. WochensCTir. 1898). — 20) 
A. Panella: Azzione anticurarica dcl principio attivo della papSula surrenale 
(Zentralbl. f. Physiol. X V I). — 21) B ilan d : Zmiany w naczyniach i narzą­
dach wywołane przettvor. nadnarcZa (Spr. Przegl. lek. 1906). — 22) Baron: 
Cukrzyca nadnercz, (Wraczebn. gaz. 1906. — 23) Ehrmann: Zur puys. u. 
experim. Path. d. Adrenalinsekretion. (Zentralbl. f. Physiolog. '1 . X V III. — 
24) Agadschaniaur: Ober d. E iM uss d. Adrenalins auf d. in Leber u. Mus- 
keln enthaltene Glycogen. y(Z’4ntralbl, f. Phys. T. X V III). —  25) Pruszyń- 
ski: G azjta lekarska, 1904. — 26) Y elich : Bcitrag ,z, Experimentalstud. d. 
Nebennierendiabetes (Zentr. f. g l ly s .  T . XVI). — 27) Metzgei Zur l.ehre 
rom Nebennierendiabetes (Zeptr. f. Phys.- 1902). — 28-)'Blum: Z. Lehre 
vom Nebennierendiabetes (Zentr. f. Phys. 1902). — 29) Takamine: The iso- 
lation of the ,:ctivc priuciple of the suprarenal g»iml (journ. o f Physiol. 
'X V IIC ). — 30) Kor&nyi: O wpływie jodu na adrenaliną wywołaną miAl- 
dłyce tętnic (Spr. —Przegl. lek. 1906). — 3 1)  Mięsowioz: O zmianach w tę­
tnicach i narządach wew. królika jiod wpływem śród*źylnych wstrzykiwań 
adrenaliny. (Rozpr. Akad. Umiej, w Krak. 1906). — 32) Ehrm ann: Przy­
czynek do ffżyologii i dośw, patologii nadnercza (Spr. Przegl. lek. 1908). —  
33) W elecki; Przyczynek do znajomości fizyOlog. oz1 tai, nadnercza i adrena­

l i n y  (Rozpr. Akad. Umiej. 1907). — 34) Muratów: £jf>Wr. Fsycłiiatr, 1907. —
35) rmehl-Tarchanow-Wąchs: Rationelle Organotherapie. Petersburg, 1896. —
36) B ossi: -Nardnercze, a Imieknienie kosęi. (Arch. f. Gynakologie 1907, 
spr. Przegl. lek.). — 37) Neusser; Die Erkranlcungen d. Nebennieren. (Noth- 
nagels spec. Patholog. u. Therap. 1897, X V III). — 38) KrauS: Htjte.Er- 
krankungen d. Nebennieren (Ebstein - Schwalbes Handb. der pract. Med. 
1900). — 39) Dehove, Achard, Castagne: Manuel des maladiessr des reins 
et des capsules surrenales. Paris, 190&. — 40) Salvioli i Pezzolini: Sur lfi 
diiTerent mode d’agir des extrait medullaire et cortical des capsules surre­
nales (Arch. Ital. de Biolog. 190 1). — 4 1)  Bernard et B igart: Les processus
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secretoires dans la subslance cortical d. 1. gland surrenal. (Zentralbl. fiir 
IJhys. X V II). —  42) Lohmann: Uber die antagonistische Wirkung der in 

Nebcnnieren enthaltenen Sub stan zen Suprarenin u. Cholin. (Pflugers Ar- 
chiv, i9oS). — 43) Hornowski i N ow icki: Nadnercze, a miażdżyca (Przegh 
lek. 190S):

Piśmiennictwo bieżące.
JVTedycyna te o r e ty c z n a .

J. C a n t a c u z e n e .  B a d a n ia  w  s p ra w ie  p o c h o d ze n ia  
p re c y p ity n . (Anna/, de 1’lnst. Pasteur, 1 9 0 8 ,  Z .  I . ) .  S p r a w a  t a  
m i m o  k i l k u  p r a c  j e j  p o ś w i ę c o n y c h  ( D u n g e r n ,  K r a u s ,  L e v a d i t i )  
n i e  z o s t a ł a  d o t ą d  z u p e ł n i e  w y j a ś n i o n ą .  C .  d o w o d z i ,  ż e  p r e c y p i -  
t y n y  p o w s t a j ą  w  n a r z ą d a c h  k r w i o t w ó r ć z ^ s h , a  ś l e d z i o n i e  
w  s z c z e g ó l n o ś c i .  I  t a k ,  j e ś l i  w s t r z y k n ą ć  s e r y i  k r ó l i k i  p o  10 
c t m .3 s u r o w i c y  k o ń s k i e j  p o d  s k ó r ę ,  t o  w o b e c  s u r o w i c y  k o ń s k i e j  
b a r d z o  r y c h ł o  n a b y w a  w ł a s n o ś c i  p r e c y p i t u f ą c y c h  w y c i ą g  z e  ś l e ­
d z i o n y  t y c h  k r ó l i k ó w ,  z a ś  s u r o w i c a  z n a c z n i e  p ó ź n i e j .  J u ż  w  t r z e ­
c i m  d n i u  p o  w s t r z y k n i ę c i u  d a j e  w y c i ą g  z e  ś l e d z i o n y  k r ó l i c z e j  
z m i e s z a n y  z  s u r o w i c ą  k o ń s k ą  o b f i t y  s t r ą f .  ( S i ł a  p r e c y p i t u j ą c a  
z r a z u  i ^ ś n i e ,  a  p o t e m  o p a d a  i  k o ł o  s i ó d m e g o  d n i a  z n i k a  p r a w i e  
z u p e ł n i e ,  a  w t e d y  z j a w i a j ą  s i ę  p r e c y p i t y n y  w  s u r o w i c H  i w  n a ­
s t ę p n y c h  d n i a c h  I 5 i ł a  i c h  w  s u r o w i c y  w z r a s t a .  N a  p o d s t a w i e  

S t r y c h  d o ś w i a d c z e ń  d o c h o d z i  C .  d o  w n i o s k u ,  ż e  n a r z ą d a m i ' ,  
w  k t ó r y c h  w y t w a r z a j ą  s i ę  p t e ć y p i t y n y ,  s ą  ś l e d z i o n a ,  g r u c z o ł y  
i  s z p i k  k ó s t n y ,  p r z y c z e m  n a j p i e r w  z j a w i a j ą  s i ę  p r e c y p i t y n y  w  ś l e ­
d z i o n i e ,  p o t e m  w  g r u c z o ł a c h ,  a  w r e s z c i e  w  s z p i k u ,  z n i k a j ą c  s t ą d  
z  c h w i l ą ,  k i e d y  z n o w u  p o k a z u j ą  s i ę  w  k r w i .  W o b e c  f a k t u ,  ż e  
p r e c y p i t y n y  p o w s t a j ą  w  n a r z ą d a c h ,  o b f i t u j ą c y c h  w  l e u k o c y t y  j e -  
d n o j ą d r z a s t e ,  w y d a j e  s i ę  p r a w d o p o d o b n e m ,  ż e  w ł a ś n t e " o w e  c i a ł k a  
j e c l n o j ą d r z a s t e  s ą  i c h  ź r ó d ł e m .  Z a  p r z y p u s z c z a n i e m  t e m  p r z e m a ­
w i a  t e ż  i  i n n e  s p o s t r z e ż e n i e .  I  t a k  w  ś l e d z i o n i e  i  g r u c z o ł a c h  
k r ó l i k ó w ,  k t ó r y m  w s t r z y k n i ę t o  s u r o w i c ę  k o ń s k ą ,  m o ż n a  z a r a z  
p o  z a b i e g u  t y m  s t w i e r d z i ć ? - g w a ł t o w n y  p r z y b y t e k  c i a ł e k  j e d n o -  
j ą d r z a s t y c h ;  w  k r w i  i l o ś ć  c i a ł e k  j e d n o j ą c l r z a s t y c h  t a t ó z e  s i ę  p o ­
w i ę k s z a ,  a l e  p ó ź n i e j  —  a  j w i ę c  h y p e r m o n o n u k l e o z a  n a r z ą d ó w  
i  k r w i  i d z i e  r ó w n o l e g l e  z  p r e c y p i t y n a m i .  Siakr.

D o c .  Z a n g e n m e i s t e r .  O  l e c z e n i u  S u r o w i c ą  z a k a ż e ń  
p a c i o r k o w c a m i .  ( Aiiinch. med. Wocks. 1 9 0 8 ,  N r  l f l j . f ^ B t y c h -  
c z a s o w e  s t o s o w a n i e  s u r o w i c  p r z e e i w p ą c i o r k o w c o w y c h  t a k  p r z y  

i s t n i e j ą c e m  j u ż  ‘ z a k a ż e n i u ,  j a k  i  z a p d b i e g a w c z e ,  n i e  o d n o s i  p o ­
ż ą d a n e g o  s k u t k u ,  a  n i e r a z  n a w e t  w p r W s t  s z k o d z i .  P r z y c z y n y  n i e  
u p a t r u j e  Z .  w  t e m ,  ż e  n i e  s t o s u j e m y  o d p o w i e d n i c h  s u r o w i c  p r z e ­
c i w  d a n e m u  g a t u n k o w i  p a c i o r k o w c ó w ,  a l e  w  s a i m e m  I f b o r z ą d z a -  
n i u  s u r o w i c y .  A b y  s u r o w i c a  d z i a ł a ł a  u  ^ j e z ł o w i e k a  p e w n i e ,  p o ­
w i n n a  p o c h o d z i ć » l z  p o k r e w n e g o  g a t u n k u  z w i e r z ą t .  T a k  n p .  p r z e ­
k o n a ł  s i ę  Z .  d o ś w i a d c z a l n i e ,  ż e  s u r o w i c a  z f e o n i a  z u p e ł n i e  n i e m a  
t e t e n i c z e g o  d z i a ł a n i a  u  m a ł p .  U  c z ł o w i e k a  s k u t e c z n ą  b y ł a b y ' s u ­
r o w i c a  z  m a ł p ,  j a k o  n a j b l i ż s z y c h  g a t u n k i e m .  P f i f y  w y t w a r z a n i u  
• s u r o w i c y  n i e d o ś ć  j e s t  w i ę c  u z j ^ a ć  d o  u o d p o r n i a n i a  p a c i o r k o w c ó w  
l u d z k i c h ,  t r z e b a  j e s z c z e ,  c o 1 w a ż n i e j s z a ,  w y b r a ć  o d p o w i e d n i  g a ­
t u n e k  z w i e r z ą t .  1 K.

S i m m o n d s .  K r ę te k  n a p o ty k a n y  w  r a k a c h .  (Dow. iM. 
w Hmhburgn  2 8 .  1 .  1 9 0 8 ) .  S .  b a d a t  s y s t e m a l y c z n i e  r a k i  c o  d o  
o b e c n o ś c i  k r ę t k ó w ,  ( o  c z e m  c z ę s t e  s p o t y k a  s i ę  w z m i a n k i ) ,  i  p r z e ­
k o n a ł  s i ę ,  ż ę  k r ę t k ó j ę  n i e  s p o t y k a  I i ę  n i g d y  w  r a k a c h  n i e  r o f e -  
p a d ł y c h .  B a r d z o  c z ę s t o  n a t o m i ^ t  z n a l e ź ć  j e  m o ż n a  w  o w r z o -  
d z i a ł y c h  r a k a c h  u s t ,  g a r d ł a ,  p K e ł y k u ,  ż o ł ą d l l a , ' j e l i t  i  s k ó r y .  N i e  
m a  i c h  n i g d y  w  r a k a c h  s t e r c z u ,  p ę c h e r z y k a  ż ó ł c i o w e g o ,  p ę c h e -  
s z a  m o c z o w e g o  i  n e r e k .  W y n i k a  z  t f e g o ,  ż e  k r ę t k i  w y s t ę p u j ą  
t y l k o  t a m ,  g m i e  ś l i n a  m o ż e  z e t k n ą ć  s i ę  z  r a k i e m  i  p o c h o d z ą  t e ż  
z a p e w n e  z  u s t ,  g d z i e  s i ę  j e  z w y k l e  s t a l e  s p o t y k a .  K r ę t k i  w  r a ­
k a c h  B ą  z a t e m  t y l k o  p r z y g o d n y m i  p a s o r z y t a m i  i  z  k r ę h r a e m  b l a ­
d y m  n i c  w s p ó l n e g o  n i e  m a j ą .  K.

D e e t j e n .  K r ę t k i  w  ra k a c h  m y s z y . [Alitach, med. 
Wochs. 1 9 0 $ ,  N r  2 2 ) .  O  i l e  u  l u d z i  n i e  s p o t k a n o  d o t ą d  w  n i e -  

j d w r z o d z i a ł y c h  z ł o ś l i w y c h  n o w ć f c T b r a c h  k r ę t k ó w ,  o  t y l e  u  m y s z y  
s p o t y k a  s i ę  j e  c z ę s t o .  D .  z n a j d o w a ł  p r a w i e  w e  - ^ z y s t j d c h  g u -  
wich r a k o w y c h  m y s a y  —  k r ę t k i ,  a  n a w e t  s p o t y k a ł ’ j ę  u  m y s z y ,  
u  k t ó r y c h  z a s z c z e p i a m y  n o w o t w ó r  s i ę  n i e  p r z y j ą ł . '  K r ę t k i  t e  r ó ­
ż n i ą  s i ę  w y b i t n i e  . o d  k r ę t k a  k i ł o w e g o ,  s ą  k r ó t s z e ,  a  g r u b s z e .  
J a k i  Z w i ą z e k  z a c h o d z i  m i ę d z y  o b e c n o ś c i ą  k r ę t k ó w ,  a  n o w o t w o ­
r a m i ,  n i e w i a d o m o ;  t o  p e w n e ,  ż e  k r ę t k i  s a d o w i ą  s i ę  p r z e d e w s z y ­
s t k i e m  w  o k o l i c y  t k a n k i  n o w o F w ó t o w e j .  K.

O b e r n d o r f e r .  S z e rz e n ie  S ię  r a k a  w  k o ś c ia c h . (Tozv. 
lek. iv Monachium  5 .  I I .  1 9 0 8 ) .  P r z e r z u t y  w  I l o ś c i a c h  s p o t y k a  
s i ę  n a j c z ę ś c i e j  p r z y « i ; a k a c h  s t e r c z u ,  s u t k a  i  g r u c z o ł u  t a r c z o w e g o .

N o w o t w ó r  r z a d k o  t u  p r z e c h o d z i  n a  o k o s t n ę .  R a k  w  u k ł a d z i e  
k o s t n y m  w y s t ę p u j e  w  3  p o s t a c i a c h :  1 )  n i s z c z ą c e j ,  2 )  t w o r z ą c e j  k o ś ć ,
3 ) * i  w  o b u  r a z e m .  R a k i  g r u c z o ł u  t a r c z o w e g o  w y w o ł u j ą  z w y k l e  
w  p r z e r z u t a c h  n i s z c z e n i e  k o ś c i ,  a  r a k i  s u t k a  t w o r z e n i e  k o ś c i .  
N o w o u t w o r z o n a  k Ó ś ć  n i e m a  w t e d y  b u d o w y  g ą b c z a s t e j ,  l e c z  j e ­
d n o l i t ą  z b i t ą .  D l a c z e g o  n i & k t ó r e  r a k i  t w o r z ą  p r z e r z u t y  g ł ó w n i e  
w  k o ś c i a c h ,  n i e w i a d o m o .  J e d n i *  o d n o s z ą  t o  d o  u ł a t w i a j ą c y c h  t w o ­
r z e n i e  s J ę  p r z e r z u f ó w  w a r u n k ó w  k r ą ż e n i a  k r w i  w  T o ś c i a c h ,  i n n i  
z n ó w  n .  p .  N e u s s e r  s ą d z ą ,  ż e  p r z e r z u t y  d l a t e g o  t w o r z ą  . s i ę  w  k o ­
ś c i a c h ,  b o  w s p o m n i a n e  g r u c z o ł y  ( s t e r c z ,  g r .  s u t k o w y ,  t a r c z y c a )  
s t o j ą  w  p e w n y m  z w f ą ź k u  z e  s z p i k i e m  k o s t n y m .  P r z e c i w k o  t e m u  
p r z e m a w i a  j e d n a k  t o ,  ż e  c z a s e m  t a k ż e  r a k i  ż o ł ą d k a  i  p ę c h e r z a  
m o c z o w e g o " t w o r z ą  p r z e r z u t y  w  L o ś c i a c h .

Z a le ż n o ś ć  s k ła d u  tre ś c i, ż o łą d k o w e j i  ch o ró b  ż o łą d k a  
od p o ło ż e n ia  g e o g ra fic z n e g o . N a  p o s i e d z e n i u  T o w .  l e k .  w  M o ­
n a c h i u m  8 . II. b .  r .  t o c z y ł y  s i ę  c i e k a w e  w  t y m  p r z e d m i o c i e  r o z ­
p r a w y .  E r i c h  M e y e r  p o d n i ó s ł ,  ż e  w  M o n a c h i u m  s p p t y k a  s i ę  
p r z y  b a d a n i u  t r e ś c i  A i ł ą d k o w e j  n i e b y w a ł ą  l i c z b ę  p r z y p a d k ó w  
o b n i ż e n i a  k w a ś n o ś c i  s o k u  ż o ł ą d k o w e g o ,  a  n a t o m i a s t  ^ o  w y ­
j ą t k ó w  n a l e ż ą  p r z y p a d k i  n a d m i e r n e j  k w a ś n o s ć i .  Z  p o l e c e n i a  
M e y e r a  z b a d a ł  t ę  s p r a w ę  s t a t y s t y c z n i e  D e u t s c h  m a n n  i s t w . e r -  
d z i ł ,  ż e  w  8 0  p r c .  b a d a n y c h  p r z y p a d k ó w  s p o t y k a  s i ę  z m n i e j ­
s z o n ą  k w ą ś n o ś ć  m i m o  w y ł ą c z e n i a  r a k a .  W  o k o l i c a c h  w i ę c  M o ­
n a c h i u m  t e n  b r a k  i  z m n i e j s z e n i e  s i ę  k w a ś n o s ć i  m u s i  b J r( L  s k u ­
t k i e m  j a k i c h ś  n i e z n a n y c h  d o k ł a d n i e j  w p ł y w ó w  m i e j s c o w y c h .  
I S k n y e t  w  p r z y p a d k a c h  w r z o d u  ż o ł ą d k a  s p o t y k a  s i ę  w  M o n a ­
c h i u m  o b n i ż o n ą  k w a ś n o ś c T  W  i n n y c h  o k o l i c a c h  N i e m i e c ,  n .  p .  
w  H a m b u r g u ,  s p o t y k a  s i ę  n a o d w r ó t  p r z e w a ż n i e  w z m o ż o n ą  k w a -  
ś n c j g ć .  P e r u t z  z w r ó c i ł  z n ó w  u w a g ę  n a  f a k t ,  S j a o d a n y p r z e z  R i i t i -  
m a y e r a ,  ż e  w r z ó d  ż o ł ą d k a  n a j c z y s t s z y m  j e s t  w  N i e m c z e c h  n a  
p ó ł n o c y ,  a  c o r a z  r z a d s z y m  s t a j e  s i ę  k u  p o ł u d n i o w i .  L e n h a r t z  
s t w i e r d z i ł ,  ż e  w  L i p s k u  4 5  p r e ^  w r z o d ó w  ż o ł ą d k a  p r z e b i e g a  
w ś r ó d  z m n i e j s z e n i a  s i ę  i l o ś c i  k w a s u  s o l n e g o  w  s o k u  ż o ł ą d ­
k o w y m .  K.

N a s t i u k o w .  0  k o n s e rw o w a n iu  n a rz ą d ó w  lu d z k ic h .  
yRusskij Wracs 1 9 p 8 ,  N r  1 6 ) .  N .  p o l e c a  s w ó j  s p o s ó b  k o n s e r w o ­
w a n i a  n a r z ą d ó w ,  p r z y  k t ó r y m  n a r z ą d y  z a c h o w u j ą  s w o j ą  p i ' E ^ v J -  
d ł o w ą  b a r w ę  i  z b i ^ S r a j  p ł y n  k o n ś | | ' w u j ą c y - . s . k ł a d a  s i ę  z  2,0 k r e o ­
z o t u  b u k o w e g o ,  1 ^ , 0  a z o t a n u  s o d o w e g o ,  2 0 0 , 0  g l i c e r y n y  i  7 ) 3 0 , C f  
w o d y  r z e c z n e j .  N a r z ą d y  p o  s e k p y . i  w k ł a d a  s i ę  d o  p ł y n u  k r e o z o ­
t o w e g o  n a  d o b ę  l u b  d ł u M j ,  z a l e ż n i e  o d  j p h  r o z m i a r ó w ,  a  n a ­
s t ę p n i e  w k ł a d a  s i ę  j e  n a  s t a ł e  d o  p ł y n n y c h  w ę g l o w o d o r ó w  
( o j e j  w a z e l i n o w y  l u b  n a f t a ;  n a f t a  k o n s e r w u j e  l e p i e j ) .  K o n s e r w u ­
j ą c e g o  p ł y n u  n i e  p o t r z e b a  z m i e n i a ć .  ' D l a  o k a z y w a n i a  n a r z ą d ó w ,  
w  t e n  s p o s ó b  k o n s e r w o w a n y c h ,  n a l e ż y  j e  w y j ą ć  z  w ę g l o w o d o r u  
i  o p ł u k a ć  w  Y ° d z i e .  T .  Orlozuski ( P t b g . ) .

M e d y c y n a  w e w n ę t r z n a .

P r o f .  Z i e h e n .  Ś ro d k i n a s e n n e  p r z y  c h o ro b a c h  n e r ­
w o w y c h . (Denisdie,, med. Wochs. £ 3 0 8 ,  N r  1 4 1 .  N a  p o d s t a w i e  

^ \ v e g o  d o ś w i a d c z e n i a  o c e n i a  2 . ś r o d k i  n a s e n n e ,  s t a r a j ą c  s i ę  i p f z y -  
t e r n  m y s t e m i z o w a ć  i c h  s t o s o w a n i e ,  f  t a k  u  n e u r a s t e n i k ó w ,  u  k t ó ­
r y c h  p r z y c z y n ą  b e z s e n n o ś c i  j e s t  p o d r a ż n i e n i e  p s y c h i c z n e ,  r a d z i  Z .  
s t o s o w h c , '  j a k o  ś k o d e k  u s p o k a j a j ą c y ,  b r o m  w  d u ż y c h  d a w k a c h  
(2 a : . ) ,  l u b  t e ż  ś r o d k i  n a s e n n e  z a w i e r a j ą c e  b r o m ,  a  d z i a ł a j ą c e  
- z j y w i e j : b r o m u r a l  i  n e u r o n a l .  G d z i e  p r z y c z y n a  b e z s e n n o ś c i  l e ż y  
w  z w i ę k s z o n e j  p o b u d l i w o ś c i  r u c h o w e j ,  j a k  t o  b y w a  u  n e u r a s t e ­
n i k ó w ,  s t o s u j e  Z .  d u b o i z y n ę  ( t ó | — 3/ i  m l g r .  w e w n ę t r z n i e )  l u b  t e ż  
h y o s c y n ę .  P a r a l p j t i y d  i a m y l e n h y d j f a t  p o d a j e  Z .  z e  w z g l ę d u  n a  
s z y b k o s Ć ,  a  n i e t r w a l o ś ć  d z i a ł a n i a  u  l u d z i ,  u  k t ó r y c h  z a s y p i a n i e  
j e s t  t r u d n e ,  a  s e n  j e s t  p o  u s u n i ę c i u  n i e p r z e r y w a n y  ( d a w k a  3 — 4  
g r . ) .  C h l o r a l H i ń ó r e g o  n i e  u ż y w a  z e  w z g l ę a u  n a  s z k o d l i w y  w p ł y w  
n a  k r ą ż e n i e ,  z a s t ę p o w a ć  r a d z i  c h l o r a l a m i d e m  ( d a w k a  3 — 4  g r . ) .  
R ó w n i e ż  s z y b k o  m a  d z i a ł a ć  i s o p r a l .  Z e  z w i ą 2 v Ó w  s u l f o n o w y p h  
u w a ż a  Z .  z a  ś w i a t n y ,  a  n i e  n i e b e z p i e c z n y  l e k  n a s e n n y ,  t r i o n a l  
w  d a w k a c h  d o  l ] a  g r -j n a t o m i a s t  n i e  u ż y w a  t e t r o n a l u  i  s u l f o -  
n a l u  z  p o w o d u  d z i a ł a n i a  u b o c z n e g o .  B a r d z o  p o l e c a  s t o s o w a n i e  
t r i o n a l u  z  p a r a l d e h y d e m  z e  w z g l ę d u  n a  s z y b k i e  d z i a ł a n i e  t e j  
m i e s z a n k i .  R ó w n i e  d o b r z e ,  c l f o ć  r ó w n i e ż  n i e  s z y b k o ,  d z i a ł a  n a ­
s e n n i e  w e t d n a l  w  d a w k a c h  0 , 5 — l J S *  g f .  S z k o d l i w o ś c i  w e r o n a l u  
Z .  n i e  z a u w a ż y ł ;  s p o s t j z e g a ł  t y l k o  p o  d ł u ż s z e m  s t a s o w a n i u  w y ­
s y p k i  s k - o r n e ,  w y s t ę p u j ą c e  z  p o d n i e s i e n i e m  c i e p ł o t y .  U r e l a n  i  h e -  
d o n a l  u w a ż a  Z .  z a  l e k i  n i e p ę w n e ;  s z y b k o , d z i a ł a  p r o p o n a l , - j e -  
d n a k . a e  w z g l ą d u  n a  t o k s y c z n o ś ć  ś r f i d k a  t e g o  r a d z i  Z .  s t o s o w a ć  g o  
w  n i e w i e l k i c h  d a w k a c h  ( r a — 0 , ^ ,  g r .  ( 0 * 5  d a w k a  t o k s y c z n a ) .  j l £ r ^ e -  
s z c i e  r a o z i  Z .  c z ę s t o  z m i e n i a ć  ś r o d k i  n a s e n n e  i w s k a z u j e  n a  b r a k  
t a k i e g o  ś r o d k a  n a s e n n e g ą , , ,  k t ó r y b y  s t o s o w a n y  p o d s k ó r n i e  w y ­
w o ł y w a ł  s e n ,  p o m e w a ż  w  c h o r o b a c h  n e r w o w y c h  n i e  p o w i n n o  
s i ę  s t o s o w a ć  h y o s c y n y  i  d u b o i s y n y  p o d s k ó r n i e .  D r Starczewski.
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T h o m s .  N o w e  ś ro d k i n a s e n n e  z  u w z g lę d n ie n ie m  s to ­
s u n k u  m ię d z y  ic h  b u d o w ą  c h e m ic z n ą , a d z ia ła n ie m  (Dent. 
med. Wochs. 1 9 0 8 ,  N r  1 4 ) .  T .  d z i e l i  ś r o d k i  n a s e n n e  ( z  p o m i n i ę ­
c i e m  p r z e t w o r ó w  m a k o w c a )  z a l e ż n i e  o d  d z i a ł a j ą c e g o  w  n i c h  p i e r ­
w i a s t k a  n a  c h l o r o w c o w e ,  a l k y l o w e  i  a l d « h y d o v / e .  D o  p i e r w s z y c h  
z a l i c z a  c h l o r a l ,  z  j e g o  p o k r e w n y m i  c h l o r a l f o r m i t i e m ,  c h l o r a l o z ą ,  
( d o r m i o l e m ,  h y p n a l e m ,  i s o p r a l e m ,  d a l e j  p o ł ą c z e n i a  c h l o r o w c ó w  
z  k w a s a m i  a m i d o w y m i ,  j a k  n e u r o n a l ,  b r o m u r a i .  W  d r u g i e j  g r u ­
p i e  u m i e s z c z a  p r z e t w o r y ,  ' k t ó r y c h  d z i a ł a n i e  n a s e n n e  o d n i e ś ć  n a ­
l e ż y  d o  g r u p y  a l k y l o w e j ,  a  w i ę c  a l k o h d t e ,  J a k  a l k o h o l  e t y l o w y ,  
w o d n i k  a m y l e n u ,  d a l e j  p o ł ą c z e n i a  s u l f o n u  z  m e t a n a m i :  s u l f o n a l ,  
t r i o n a l ,  t e t r o n a l ;  p o d s t a w i o n e  a m i d y  k w a s u  w ę g l o w e g o :  u r e t a n ,  
h e d o n a l ;  p o c h o d n e  o d  m o c z n i k a :  w f t r o n a l ,  p r o p o n a l .  O s t a t n i a  
g r u p a  z a w i e r a  w r e s z c i e  a l d e h y d y  i k e t o n y ;  t u  z a l i c z a  T .  a i j  i a i d e .  
h y d ,  p a r a l d e h y d ,  a c e t o n ,  p r o p i o n  i  h y p n o n .  T .  s t w i e r d z a ,  ż e  
w s z y s t k i e  p r z e t w o r y  n a s e n n e  n i e  s ą  w o l n e  o d  s z k o d l i w e g o  d z i a ­
ł a n i a  u b o c z n e g o  i  ż e  o b e c n i e  n i e  p o s i a d a m y  ś r o d k a  b e z w z g l ©  
d n i e  s k u t e c z n e g o ,  a  z u p e ł n i e  n i e s z k o d l i w e g o .  Dr SMjxepewskf.

B a c h e m .  W  s p r a w ie  s to s o w a n ia  ś ro d k ó w  w y m io -  
tn y c h ,*£Medis. K linik  1 9 0 8 ,  N r  1 7 ) .  B a d a n i a  n a d  d z i a ł a n i e m  
ś r o d k ó w  w y m i o t n y c h  d o p r o w a d z i ł y  B .  d o  n a s t ę p u j ą c y c h  w y n i ­
k ó w :  w y s k o k  z o b o j ę t n i a  d z i a ł a n i e  w y m i o t n e  k o r z e n i a  w y m i o ­
t n i c y  i  w i n n i k a  w y m i o t n e g o ,  z  l e g o  f e z  p o w o d u  n i e  n a l e ż y  U ż y ­
w a ć  w i n a  w y m i o t n e g o ,  a n i  też n a l e w k i .  N a t o m i a s t  n i e  w p ł y w a  
w y s k o k  n a  d z i a ł a n i e  a p o m o r f i n y ,  g d y ż  o n a  n i e  d z i a ł a  z  ż o ł ą d k a ,  
l e c z  z  r d z e n i a  p r z e d ł u ż o n e g o .  N a t o m i a s t  w s t r z y k n i ę c i e  i g O w -  
c z e s n e  a d r e n a l i n y ,  t a k  n a t u r a l n e j ,  j a k  i s z t u c z n e j ,  w s t r z y m u j e  
l u b  z w a l n i a  z n a c z n i e  w y m i o t n e  d z i a ł a n i e  a p o m o k f i n y .  Z  g a t u n k ó w  
k o r z e n i  w y m i o t n i G y  z n a c z n i e  l e p s z y m  j e s t  k a r t a g e ń s k i ,  n i ż  b r a z y ­
l i j s k i ,  a l b o w i e m  p i e r w s z y  z a w i e r a  z n a e k n j e  w i ę c e j  z e f a e l i n y ,  n i ż  
e m e t y n y ,  a  w y m i o t n i e  d z i a ł a  g ł ó w n i e  w ł a ś n i e  z e f a e l i n a .  A.

L .  S t e i n b e r g .  0  jo d g -lid y u ie . med. T$¥ Żfg.
, 1 1 . 9 0 8 ,  N r  T S ^ . I N o w y  t e n  p r z e t w ó r  j o d u  z d a j e  s i ę  p o s i a d a ć  w s z e l ­
k i e  w a r u n k i ,  a b y  n i e  w y w o ł y w a ć  n i e m i ł y c h  s k u t k ó w  u b o c z n y c h .  
P ó w o l n e  w e s s a n i e  z a w a r t e g o  w  n i m  j o d u  j e s t  p o d  w z g ł ę ' d e m  l e ­
c z n i c z y m i  k o r z y s t n e ,  b r a k  z a ś .  o b a w y  j o d z i c y  p o z w a l a  p o d a w a ć  
p r z e t w ó r  t e n  p r z e z  c ż a s  d ł u g i , - e o  j e s t  s z c z e g ó l n i e  w a ż t o e  w  c h o ­
r o b a c h  s e r c a  i n a c z y ń .  S .  u z y s k a ł  z a p o m o c ą  j o d g l i d y n y  d o b r e  
w y n i k i  w  m i a ż d ż y c y  t ę t n i c ,  d y c h a w i c y  s e r c o w e j ,  d u s z n i c y  b o l e ­
s n e j ,  w  p r z y p a d ł o ś c i a c h  s e r c o w y c h  t f s k u t e k  z a t r u o i a  n i k o t y n ą  
i w  p r z y p a d k a c h  w i ą d u .  D r M. Lauterbdch  ( W i e d e ń ) .

P e t e r s ,  ftyg -kapo n , n o w y  [ in ie tw ó r  ż e la z a . (Dtwtsdie 
Aerzte-Ztg. 1 9 0 8 ,  N r  1 0 ) .  N o w y  t e n  p r z e t w ó r  m a  p o s i a d a ć  n a ­
s t ę p u j ą c e  z a l e t y :  r ) ® p a r ' d z £ )  w i e l k ą  w e ś s a l n o ś ć  w  j e l i t a c h ,  3 ^  ł a ­
t w o ś ć  p r z y s w a j a n i a  s i ę  w  u s t r o j u ,  p o n i e w a ż  m a  z a w i e r a ć  ' 2e l a z o  
w  r o z c z y n i e  w  p p s t a c i  p o d o b n e j  d o  t e j ,  j a k  ż e l a z o ,  z n a j d u j ą c e  s i ę  
w  u s t r o j u ,  s») c z y s t o ś ć ,  t .  j .  b r a k  w s z e f l f i ę h  d z i a ł a ń  u b o c z n y c h ,  
c o  d o z w a l a  g o  ś t f j s o w a ć  n a w e t  u  c h o r y c h  n a  ż o ł ą d e k  i w r a ­
ż l i w y c h .  D r M. La-nterbach ( W i e d e ń ) .

B i e r n a c k i .  W  s p ra w ie  la k to b a c y l in y .  (W iener kiin. 
Wochs. 1 9 0 3 ,  N r  1 7 ) .  B a d a n i a  w y m i a n y  m a t e r y i ,  w y k o n a n e  p r z e z  

a u t o r a ,  d o w i o d ł y ,  ż e  l a k t o b a c y l i n a  p o t ę g u j e  w  z n a c z n y m  S t o ­
p n i u  w y s i k a n i e  p o k a r m ó w  w  p r z e w o d z i e  p o k a r m o w y m .  D z i e j e  
s i ę  t o  n a  d r o d z e  s i l n e g ó  p o d r a ż n i e n i a  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  
p r z e z  b a k t e r y e  k w l a s u  m l e c z n e g o  (bdSillus bUlgtiricns, parafhcti.- 
cus) ,  w z g l ę d n i e  p r z ć s n . f c h  c h e m i c z n e  s k ł a d n i k i ,  a  n i e  n a  d r o d z e  
d z i a ł a n i a  k w a s u  m ł e c z n a g < e , '  j a k  t o  t w i e r d z i  M i e c z n i k ó w .  . T a k  
s a m o .  i y y n i k a  z  b a d a ń  B . ,  ż e  i l o ś ć “' e t e r O s i a j l ć a n ó w  w  m o c z u  b y ­
n a j m n i e j  n i e *  b y w a  p r z y  p o d a w a n i u  l a k t o b a c y l i n y  z m n i e j s z o n ą ,  

( c o  M i e c z n i k ó w  i j e g o  z w o l e n n i c y  u w a ż a l i  z a  w y r a z  z m n i e j s z o -  
n c g o  g n i c i a  j e l i t o w e g o .  C o  s i ę  z a ś  t y c z y  z m i e n i o n e j  f l o r y  j e l i t o ­
w e j ,  w z g l ę d n i e  z m n i e j s z e n i a  s i ę  b a k t e r y i  j e l i t o w y c h  w  s t o l c a c h ,  
t o  t e g o  z j a w i ś k a  n i e  n a l e ż y  w e d ł u g  B .  t ł ó m a c z y ć  » a n l a g o n i z m e m  
b a k t e r y i * ,  j a k  t o  c z y n i  M i e c z n i k ó w ,  l e c ^ i o d n i e ś ć  j e  n a l e ż y  d o  
z m i e n i o n e g o  g a t u n k u  p o k a r m ó w  i  l e p s z e g o  i c h  w y z y s k a n i a .  W e ­
d ł u g  b a d a ń  S c h m i d t a  i S t r a ‘ś s b u r g e r ą  n a w e t  c z y s t o  f i z y c z n e  c z y n ­
n i k i ,  j a k  n .  p .  u b y t e k  w o d j )  w  s t o l c u  i z a t & a r d i e n i e  w p ł y n ą ć  
m o g ą  n a  z m n i e j s z e n i e  b a k t e f y f M g n i l n y d h  w  k a l e .  :Dr Blassberg.

M e d y c y n a  s ą d o w a  i ubezp ieczen ia .
F c a e n k e l .  Z n a o z fe iu e -łp ra k ty c itiie  o d c zy n u  B u  r  b eri o

z  n a s i e n i S i n .  (Deutsche med. Wochs. 1 9 0 8 ,  N r  1 6 ) .  F .  b a d a ł  
w a r t o ś ć  o d c z y n u ,  p o l e g a j ą c e g o ,  j a k  w i a d o m o ,  n a  w y s t ę p o w a n i u  
ż ó ł t a w y c h  o s e ł k ó w a t y c h  k r y s z t a ł ó w  p o  z e t k n i ę c i u  s i ę  m a t e r y a ł u ,  
z t i w i e r a j ą c e g o  n a s i e n i e  z  w y s y c o n y m  k w a t e m  p i k r y i j ó w y m  i d o ­
s z e d ł  d o . , - p r z e k o n a n i a ,  ż e  r z e c z y w i ś c i e  k r y s z t a ł y  t e  n i e  w y Ą ę 5- 
d u j ą  w o b e c  i n n y d h  c i a ł ,  j a k  m o c z u ,  k a ł u ,  ś l u z u ,  ś l i n y ,  w y d z i e l i n y  
p o c h w y , ;  ż e  j e d n a k  w y s t ę p u j ą ,  c h o ć  n i a  t a k  o b f i c i e  i t y l k o  w  m i e j ­
s c u  z e t k n i ę c i a  ś ? ę  k r o p l i ,  w o b e c  w y c i ą g ó w  w ą t r o b y ,  w y c i ą g u

L i e b i g a  i t o  p o  p o d g r z a n i u .  W  p o r ó w n a n i u  d o  o d c z y n u  F l o r e n -  
c e a ,  o d c z ' y n  B a r b e r i o  w y s t ę p u j e  t r u d n i e j  w o b e c  n a s r e n i a ,  d a l e j  
k s z t a ł t y  k r y s z t a ł ó w  s ą  t u  m n i e j  z n a m i e n n e .  O d c z y n  d o d a t n i  
s t w i e r d z a  z  p e w n o ś c i ą  o b e t f ń o ś ć  n a - s i e n i a ,  j e d n a k  n i e k o n i e c z n i e  
l u d z k i e g o ,  p o n i e w a ż  o d c z y n  t e n  d a j e  i  P o e h l o w s k a  s p e r m i n a ;  o d ­
c z y n  u j e m n y  n i e  w y ł ą c z a  o b e c n o ś c i  n a s i e n i a .  Z a  o d c z y n  d o c T a t n i  
u w a ż a ł  F .  n a t y c h m i a s t o w e  o b f i t e  w y s t ę p o w a n i e  k r y ś z t a ł ó w  n a w e t  
w  n a d m i a r z e  r o z c z y n u .  D r Skarczezvski..

B a u m a n n .  D w a  p r z y p a d k i  c h o ro b y  p łu c  w  z w ią z k u  
z u ra z e m . (-'Deutsche med. Wochs. 1 9 0 8 j  N r  2 1 ) .  1 6 - l e t n i  c h ł o ­
p a k  s p a d ł  z  r o w e r u  w  t y ł ,  m a j ą c  n a  p l e c a c h  c i ^ R i  k o s z y k .  Z a ­
r a z  Z j a w i ł o  s i ę  k r w i o p l u c f e ,  w  g o d z i n ę  d r e s z c z e ,  a  w  k o ń c u  z a ­
p a l e n i e  p ł u c .  D b d a ć  n a l e ż y ,  ż e  u  t e g o  c f Ś ł o p c a  o b a  i S c z y t ł y  p ł u c  
b y ł y  p r z e d t f e m  g r u ź l i c z o  z a j ę t e .  W  d r u g i m  p r z e p a d k u  u  2 0 - l e ­
t n i e g o  m ę ż c z y z n y  p o  z ł a m a n i u  p i e r w s z e g o  ż e b r a  w y s t ą p i ł  k r w i a k ,  
k t ó r y  z r o j p i a ł  i w y w o ł a ł  n a s t ę p o w o  z a p a l e n i e  o p ł u c n e j ,  o s i e r d z i a ,  
p ł u c ,  a  w  k o ń c u  r o p n i c ę .  K.

H u b e r  ( s ę d z i a  ś l e d c z y ) ;  f ls i ło w a n e  m o rd e rs tw o  p o p e ł­
n io n e  p rz e z  c h o re g o  u a  ^padaczkę. (Arch^£% Kriminalaniro- 

Kriminalistik  1 9 0 7 .  B d .  2 8 ) .  2 0 - l e t n i  c h ł o p a k  k r a w ^ e -  
c ę i  z a k r a d a  s i ę  w  n o c y „  d o  s y p i a l n i  s w e g o  m a j s t r a  i  b r z y t w ą ,  

i w y j ę t ą  z e  s t o l i k a ,  z a d a j e  m u  t r z y  r a n y  w  s z y j ę ;  g ł ę b s z e m u  j e ­
d n a k  w n i k n i ę c i u  n o ż a  p r z e s z k o d z i ł  g ą z i k  o d  k q t j u l i ,  c o  m a j ­
s t r o w i  ż y c i e  o c a l i ł o .  C h ł o p a k a  s k a z a n o  z a  s k r y c i e  w y k o n a n y  
n a p a d  z  z a m i a r e m  m o r d e r c z y m  n a  3  l a t a  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a .  
S p r a w ą  t ą  z a j ą ł  s i ę  w y d z i a ł  l e k .  w  l n s b r u k u ,  k t ó r y  s t w i e r d z i ł  
w  s w e m  o r z e c z e n i u  n i e w ą t p l i w e  i s t n i e n i e  p o d k ł a d u  p a d a q z k o w Te g o  
u  z a & i d z o n e g o  i  o r z e k ł ,  i ż  c z y n  j e g o ,  s p e ł n i o n y  p o p ę d o w o  z  n a -  
s t ę p a w ą  c z ę ś c i o w ą  n i e p a m i ę c i ą ,  j e s t  w y n i k i e m  s t a n u  c h o r o b o w o  
z m i e n i o n e j  ś w i a d o m o ś c i ,  w ł  k t ó r y m  d z i a ł a ł y  j a k o - g ł ó w n e  c z y n ­
n i k i  z m i e n n e  u s p o s o b i e n i e  c h ł o p c a ,  n i e z a d o w o l e n i e  z e  s ł u ż b y ,  
t ę s k n o t a  d o  d o m u  i t p .  N a  m o c y  t e g o  d o c h o d z e n i a ,  p o s t ę p o w a ­
n i a  k a r n g g o  z a n i e c h a n o .  J . Niowuczynski.

A .  M a r g u l i e s .  W z m o ż o n a *  ła tw o ś ć  p o ililaw a .n ia .fe S it'"  
ggstilrihtdt) w  s ta n ie  p o p a d a c z k o w y n i. (Arch. f .  K rim inal an- 
teobhol. u. Krim inalistik  1 9 0 7 .  B d .  2 8 ) .  P e w i e n  u r z ę d n i - l ^ , p o  
o t r z y m a n i u  z r e s z t ą  l o g i c z n i e  n a p i s a n e g o  l i s t u ,  k t ó r y  n a k a z y w a ł  
m u  w  c i ą g u  t r z e c h  d n i  w y j e c h a ć  d o  A m e r y k i  p o d  g r o ź b ą  o g ł o ­
s z e n i a  j e g o  w y s t ę p k ó w  p r z s ę i w  m o r a l n o ś c i ,  o d e b r a ł  s o b i e  ż y c i e .  
Ś l e d z t w o  w y k a z a ł o ,  i ż  a u t o r e m  l i s t u  b y ł  j a k i ś  k r a w i e c ,  k t ó r y  t e ż  
n a  p o d s t a w i e  o r z e c z e n i a  l e k a r s k i e g o ,  s t w i e r d z a j ą c e g o ,  i ż  w i c h w i l i  
c z y n u  b y ł  p r a w n i e  o d p o w i e d z i a l n y ,  z o s t a ł  s k a z a n y  n a  j e d e n  m i e ­
s i ą c  w i ę z i e n i a .  T y m c z a s e m  W y d z .  l e k .  p r a s k i ,  k t ó r y  z a j ą ł  s i ę  t ą  

. s p r a w ą , ,  s t w i e r d z i ł ,  i ż  z a s ą d z o n y  j e s t  c h o r y  n a  p a d a c z k ę ,  ż e  l i s t  
ó w  n a p i s S j  z a  n a m o w ą  p o l i t y c z n e g o  w r o g a » a w e g o  u r z ę d n i k a  i t o  
k t ó t k o  p o  n a p a d z i e ,  a  w i ę c  w  c h w i l i ,  k i e d y  z n a j d o w a ł  s i ę  w  s t a -  

p o p a d ą c z k o w e g o  z a j ę c i a  s f e r y  w y o b r a ż e ń  t a k ,  i ż  b e z  o p o r u  
w o l i  p o d d a w a ł  s i ę  o b c y m  w p ł y w o m .  T ę  ł a t w o ś ć  p o d d a w a n i a  
m y ś l i  p o  n a p a d a c h  p a d a c z k i  s t w i e r d z o n o  r z e c z y w i ś c i e  d o ś w i a d ­
c z a l n i e  w  k l i n i c e  u  i n n y c h  c h o r y c h ,  z  k t ó r y c h  j e d n e g o  n p .  n a ­
k ł o n i o n o  b a r d z o  ł a t w o  d o  p o d p i s a n i a  l i s t u  d ł u ż n e g o ,  u  i n n e g o  
z n ó w  z d o ł a n o  w y t w o r z y ć  r e ż a n e  u r o j e n i a .  Z a  p r z y c z y n ę  o w e j  
w z m o ż o n e j  z d o l n o ś c i  p o d d a w a n i a  u w a ż a  l v l .  n a s t ę p o w e  w y c z e r ­
p a n i e  p o  n a p a d z i e  p a d a c z k o w y m ,  w s k u t e k  c z e g o  p o d  w p ł y w e m  
o s ó b  o h o y c h ,  l u b  n a w e t  d a w n y c h  w y o b r a ż e ń , ,  p o p e ł n i a  c h o r y  c z y . n y ,  
n i ę ,  z g a d z a j ą c e  s i ę  z u p e ł n ™  z  n a t u r ą ,  a n i  z a c h o w a n i e m  s i ę  c h o -  
r e g Ó ,  i  t o  n a w e t  m i m o  j e g o  z n a c z n e j  z d o l n o ś c i  o r y e n t o w a n i a  
s i ę  i  p r z y t o m n o ś c i  u m y s ł u .  N a  s t a n y  t e  w i e c  p o w i n i e n  z n a w c a  
z w r a c a ć  u w a g ę  p r z y  o s ą d z a n i u  p r a w n y c h  w y k r o c z e ń  u  c h o r y c h  
u a  p a d a c z k ę , .  J. Nowaczyński.

Zapiski lecznicze, nowe leki i narzędzia.

P r z y  łu s z c z y c y  r a d z i  B a r e n d t  (Thsrap. Monatsh. 
Z .  1 1 )  u s u w a ć  n a j p i e r w  ł u s k i  Z a p o m o c ą  w c i e r a n i a  s z a r e g o  m y ­
d ł a .  R a n o  k ą p i e l  i e n e r g i c z n e  s z c z o t k o w a n i e  s k ó r y .  N a  o w ł o s i o ­
n e j  s k ó r z e  w c i e r a ć  n a l e ż y  s p i r y t u s  m y d l a n y .  P o  t e j  w s t ę p n e j  
p r o c e d u r z e  y y c i e r a  s i ę  r a n o  i w i e c z o r e m  9  p r c .  m a ś ć  c h r y z a r o b i -  
n o w ą  w  m i e j s c a  c h o r e  t a k  d t u g o ,  a ż  z b i e l e j ą . ,  d e l e m  z a b e z p i e ­
c z e n i a  z d r o w e j  s k ó r y  p o s y p u j e  H ę  j ą  p o t o m  p u d r e m  ( z  m ą c z k i  
r y j o w e j ,  ł o j k u  i  c y n k u ) .  P q  m a ś c i  c h r y k f [ r o b i n o w e j ,  o s i ą g n ą w s z y  
b i a ł e  S p a r w i e u i e  p l a m ,  s t o s u j e  s i ę  m a ś ć  r t ę c i o w ą  b i a ł ą .  N a  g ł o ­
w i e  s t o s o w a ć  n a l e ż y  j ą  n a w e t  o d r a z u .  C z a s e m  l e p i e j  o d  T i r y z a -  
r o b i n y  d z i a ł a  e u g a l i o l  ( n a  j j p ł  z  a c e t o n e m ) .  C e l e m  z a p o b i e g a n i a  
n a i w f c t o m  p o d a w a ć  n a l f e y  m i e s i ą c a m i  w e w n ę t r z n i e  a r s e n ,  a  m i e j ­
s c a ,  w  k t ó r y c h  b y ł a  ł u s z c z y c a ,  s m a r o w a ć  3 - r a z y  t y g o d n i o w o  2 — : 3  
p r c .  m a ś c i ą  ( 3 - n a p h t h o l o w ą .  B i e l i z n y  w e ł n i a n e j  n a l e ż y  u n i k a ć .  K.
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Spluwaczka w zakładach przemysłu wy-eh. H a u c k
w  »Zettfchr. f .  Gewerbehygiene< 1 9 0 S , N r  27 p rz y ta c z a  p o w o d y ,  
d la  k tó r y c h  s p lu w a c z k a  m e  p rz y ję ła  s ię  w  z Ś H a d a c h  p r z e m y s ło ­
w y c h .  P r z e d e w s z y s tk ie m  w in n i  te m u  są  m a js t ro w ie ,  u r z ę d n ic y  
i t. p .j k t ó r y  n ie t y lk o  n ie  z n a ją c y c h  h ig je n y  r o b o tn ik ó w  n ie  p o u ­
cz a ją  s ło w e m  i p rz y k ła d e m ; a le  sa m i p lu ją ,  g d z ie ^ ię  z d a rz y , 
a  n a s tę p n ie  b r a k  d o b re g o  m o d e lu  s p lu w a c z k i d la  f a b r y k  i n ie o d ­
p o w ie d n ie  p o m ie s z c z e n ie  s p lu w a c z e k . Z a  n a jo d p o w ie d n ie js z e  
u w a la  a u to r  n a c z y n ie ,  15 c tm . w y s o k ie ,  ś r a ł n i c y  w  g ó rz e  n a j ­
m n ie j 20  c tm . i o .s t ro m y c h  ś c ia n a c h  le lk a .  S p lu w a c z k a  n ie  p o ­
w in n a  s ta ć  g d z ie ś  w  c ie m n y m  k ą c ie  n a  z ie m i, a le  p o w in n a  b y ć  
u m ie s z c z o n a  w  w y s o k o ś ć /  s to li!  (t. j .  8 0 — 100 c tm .) n a  ś c ia n ie , 
f i la ra c h  itp . S p lu w a c z k i  p o w in n y  b y ć  sp o rz ą d z o n e  z b ia ło  e m a ­
l io w a n e g o  m e ta lu  i w y p e łn io n e  2 p rc .  k w a s e m  k a rb o lo w y m i, lu b  
liz o lem . C z y ś c ić  n a le ż y  j e  w o d ą  g o rą c ą  i p a rą . J .

Dychawicę i przewlekłe nieżyty oskrzeli le cz y  K n o p f t  
w e  F r a n k f u r c ie  g im n a s t y S ą  p o d łu g  S iin g e ra . P r z y  n ie ź y ta d h  
o s k rz e li  u w a ż a ć  n a le ż y , b y  p rz y  w d e c h u  ro z sz e/z a ły  s ię  i d o ln e  
oko lifce  k la t k i  p ie rs fc n f lt j ,  d a le j ,  b y  c h o rz y  k a s z le li t y lk o  w te d y , 
g d y  co ś  m a ją  o d p lu ć . K.

W  epidemii krztuśc-a w  B o n n  z a s to s o w a ł K a u p e  w  6 0  
p r z y p a d k a c h  z b a rd z o  d o ln y m  w y n ik ie m  »D ialysa t herb. Thjmii 
et PiM gnjenlae« i p o le c a ^ e n  ś ro d e k  g o rą c o . W y r a b i a  Jgo  f irm a  
» L a  Z ym a <  w  A ig le  w * * w a j c a r y i .  D z ie c io m  p o n iż e j 5 la t  p o ­
d a je  s ię  2 r a z y  d z ie n n ie  ( r a n o  n a c z c z o ) k ro p lę  le k u  w  ły& c e  
W o d y ;  g d y '  n a p a d y  jeszcz e  n ie  u s ta ją , da jft s ię  pto 2— 3 k ro p li .  
U  d z ie c i s ta rs z y c h  z a c z y h a  s ię * b d  2 k r o p l i  i d o ch o & z i d o  4. L e ­
cz e n ie  to  ju ż  p o  1— 2 d n ia c h  w y w ie ra °ć  m a j f o r z y s t n y  s k u t e l*  K.

Zam iast tranu z fosforem p o le c a  W e i s s  m a n n  p o ­
d a n y  p rżęz  L u n g  w i t z a  » r a c h is a n « , • Z a w ie ra ją c y  30  p rc .  t ra n u , 
0,1 p rc .  jo d u ,  0 ,8  p rc . l e c y t y n y  i l ,!7 6 p r c .  n u k le in y ,  0 ,3 p rc . że laza  
i o ko lo * 'Ó ,05  fo s fo ru . P o d a je  s ię  d z ie n n ie  t rz y  ły ż k i  d z ie c in n e . K.

W  marskości wątroby p o le c a  M o e r l i n  p o d s k ó rn e  
w s t r z y k iw a n ia  f ib r o l iz y n y  (3  ra z y  n a  ty d z ie ń  p o  2 — 3 « t m .3 w  o k o ­
l ic ę  w ą t r o b y ) .  ' K.

Dolesność w s l r z y k i A v a ń  tliiosinam iny u s u n ą ć  m o ż n a  
p o d łu g  P o l  l a k a  p rze z  u ż y w a n ie  m ie s z a n in y  t l i io s in a m in y ,  g l i ­
c e r y n y  i  w o d y  w  r ó w n y c h  cz ę ść ia ch . W s t r z y k iw a n ia  t a k ie  m o ż n a  
r o b ić  p o te m  i k i lk a  ra z y  n a  t y d z ie ń . K.

Chirurgiczną gruźlicę p o le c a  W r e  d e n  g o rą c o  le c z y ć  
w s t r z y k iw a n ia m i k a m fo r- n a f to lo w e m i.  D o  ja m  ro p n i  i p rz e to k  
w s t rz y k u je  s ię W Ła m fo r- n a fto l n ie ro z c ie ń c z o n y ,  w  t k a n k i  w  z a w ie ­
s in ie  g l ic e r y n o w e j  1 : 5 — 2 . K.

Stawy, wrzekome le c z y  T u r n e r ,  d y r e k t o r  o r to p e d y c z n e j 
k l in ik i  w  P e te r s b u rg u ,  p rzez  c o d z ie n n e  o p u k iw a n ie  O k o l ic z n y c h  
c S ś c i  m ię k k ic h  m ło te c z k ie m  o p u k o w y m . K .

Nowy w ziern ik  t rój li stu y W a s s e r m a n n a  z F ra n z e n s -  
b a d u  p o z w a la  b a d a ć  d z ie w ic e , oś b o w ie m  w z ie rn ik a  p rz y p a d a  
w ła ś n ie  n a  o k o lic ę  b ło n y  d z ie w ic z e j, t a k  że b ło n a  n ie  u le g a  roz*- 
c ią g n ię c iu .  K.

W czesne wstawanie po porodzie. R o s e n f e l d  w  W i e ­
d n iu  d o z w a la  s w y m  p a c y e n tk o m  p o  p o ro d a c h  p r a w id ło w y c h  ju ż  
w  3 — 4  d n iu  w s ta w a ć  n a  g o d z in ę , p o te m  s to p n io w o  d łu że j o */«— 1 
g o d z in y ;  w y n ik i  p rz y te m  m a  z u p e łn ie  d o b re . K

Czy czytanie w łóżku wieczorem jest szkodliwe? N a  
p y ta n ie  to  o d p o w ia d a  P  e  i 1 c  h e n f  e 1 d  tw ie rd z ą c o . C z y ta n ie  
w  łó ż k u  j e s t  s z k o d l iw e  z p o w o d u  w a d l iw e g o  o ś w ie t le n ia  (n . p. 
• ś*viecy )f'i z m ie n io n e g o  p o ło ż e n ia  ij^ lła . U s p o s a b ia  o n o  d o  k ró tk o -  
fcv id z tw a, z a k a z a ć  g o  też  n a le ż y  s u ro w o  m ło d z ie ż y  d o  Bfe. r o k u  
ż y c ia , t. j .  d o p ó k i o k o  s ię  p o z w ija . B e z w a r u n k o w o  n ie  p o w in n o  
s ię  c z y ta ć  le ż ą c  n a  b o k , le cz  j e d y n ie  w  p o ło ż e n iu  n a  w z n a k  

■z w y s o k o  p o d n ie s io n y m  tu ło w ie m , p rz y c z e m  ś w ia t ło  p o w in n o  
b y ć  d o b re  i p a d a ć  z “t y łu ,  a  n ie  z b o k u , a n i z p rz o d u . K.

Sprawy Tow arzystw  naukowych.

Towarzystwo lekarskie lwowskie.
S p r a w o z d a n ie  z p o s ie d z e ń  X I I I  —  X V I I ,  p o ś w ię c a n y c h  s p ra w ie  

zapalenia wyrostka robaczkowego
zestawił Witołd Nowicki.

1) D r  N o w i c k i :  Patogeneza i etyologia zapalenia 
w yrostka robaczkowego.

N a  w s tę p ie  p o ś w ię c a  r e fe r e n t  k i lk a  s łó w  t. zw . typhtitis 
sferc& raks, k tó r a ?  d z iś  m a  z n a ćz e n ie  h is to ry c z n e , o i le  n a tu r a ln ie  
ch o d z i o p r z y ro d ę  n ie s w o is tą .  Z  p o w o d u  k ró tk o ś c i  c z a su  og ra-
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n ic z a  s ię  N . d o  o m ó w ie n ia  n a jw a ż n ie js z y c h  i d ż L  n a jw ię c e j  p r z y ­
ję t y c h  t e o r y i ,  t łó m a c z ą c y c h  p o w s ta w a n ie  z a p a le n ia  w y r o s t k a  r o ­
b a c z k o w e g o . T e o r y e  te  d a d z ą  s ię  p o d z ie l ić  n a  te o r y ę  z a k a ź n ą  
i n a  t e o r y ę ,  k tó r a  w  zastK lz ie  p r z y jm u ją c  z ak aż e n ie , p r z y k u j e  
w a ż n e  z n a c z e n ie  s z e re g o w i [c z y n n ik ó w  p r z y r o d y  m e c h a n ic z n e j.  
P r z e d s ta w ic ie le m  p ie r w s z a  są  S a h l i  i R o u x .  P ie r w s z y  p rz e b ie g  
z a p a le n ia  c z y n i z a le ż n y m  o d  » ja d o ~ w itd scu  s a m e g o  z a p a le n ia . 
In t e r e s u ją c a  je s t  t a e r y a  K le m m a ,  o jB ^ ra ją c a  s ię  n a  b o g a c tw ie  
g ru d e k  l im fa t y c z n y c h  w  w y ro s tk u .  D z ię k i  e n e rg ic z n e j  p ro d u k -  
c y i  c ia łe k  b ia ły c h  w  w y r o s t k u  u  d z ie c i p r ą d  l im fy  je s t  s k ie ro ­
w a n y  k u  św .ia tlu  je g o , ' u lu d z i s ta rs z y c h  p rz e c iw n ie ,  S ą d  u  lu ­
dz i s f f f l jz y c h  z ła tw o ś c ią  m o g ą  d o s ta w a ć  s ię  d ro b n o u s t ro je  
w  ś c ia n y  w y ro s tk a .  S p r z e c iw ia  s ię  te m u  p o g lą d o w i S o n n e n b u rg ,  
g d y ż  w ó w c z a s  u  d z ie c i z a p a le n ie  w y r o s tk a  p o w jf in o b y  b y ć  r z a d ­
k ie j a  je s t  p r z e o w n ie .  R e fe r e n t  o m a w ia  t. zw . ang ina  _ai>peudi- 
cnlaris , p rz y z n a ją c ,  że o b rą ż y  a n a to m ic z n e  i h is to lo g ic z n e  n ie je ­
d n o k ro tn ie  o d p o w ia d a ją  p ó r ó w n a n iu  ze s p ra w a m i w  m ig d a ik a c h .  
W s p o m in a  o sp o s tn ff iż e n ia ch , w  k tó r y c h  p r z y  z a p a le n iu  m ig d a ł-  

I j kó\v, g r y p ie ,  b ło n ic y  lu b  o g ą ln i f lś z y c h  s c h o rz e n ia c h  w y s t ę p o j  
w a ło  z a p a le n ie  w y ro s tk a ,  d a le j o m a ły c h  e p id e m ia c h  z a p a le n ia  
w y ro s tk a  u k ró l ik ó w ,  a  ta k ż e  i lu d z i, —  z ja w is k a c h , k tó r e  t r z e b a  
c h y b a  o d n o s ić  d o  c h o ró b  z a k a ź n y c h , k t ó r e  z a jm u ją c  n a rz ą d  l im  
fa ty c z n y , u ła tw ia ją  te m s a m e m  z a p a le n ie  w y ro s tk a .  " N f e  m o ż e  tu  
b y ć  n a tu r a ln ie  m o w y  o ja k im ś  c z y n n ik u  e p id e m i& n y m  w  p o ­
w s ta w a n iu  te j s p ra w y .  O p ie r a ją c  s ię  ta k  n a  p iś m ie n n ic tw ie ,  j a k  
i n a  w ła s n y c h  b a d a n ia c h , re fe re n tfc Sk ła n ia  s ię  d o  t e o r y i  z ak aź n e j, 
ch o e ia ż  n ie  m o ż e  o d rz u c a ć  -szeregu in n y c h  c z y n n ik ó w , ffizęgto 
m e c h a n ic z n y c h , o d g r y w a ją c y c h  p e w n ą  ro lę  w  .p o w s ta w a n iu  o m a ­
w ia n e g o  z a p a le n ia ,  c z y n n ik ó w ,  o k tó r y c h  p ó ź n ie j.

P r z e d s ta w ic ie la m i t e o r y i  m e c h a n ic z n e j są D je u la f o y ,T a la n io n ,  
L e n n a n d e r ,  R e c lu s  i in . W e d łu g  z a p a t r y w a ń  p ie rw s z e g o , z a p a ­
le n ie  w y r o s t k a  p o w s ta je  ja k o  n a s tę p s tw o  z a m k n ię c ia  ś w ia t ła  w y ­
ro s tk a , z a m ie n ie n ia  g o  n a  » c a v it ć  c lo s e « ,  z a s to ju  je g o  t r e ś c i  i za­
o s trz e n ia  s ię  jad o w it-o śc i a a w a i i t y c h  ta m ż e  d ro b n o u s t r o jó w . Z a p a ­
t r y w a n ie  s w e  o w z m o ż e n iu  s ię  j a d o w ito ś c i  d r o b n o u s t r o jó w  w  t y c h  
w a ru n k a c h  u z a s a d n ia  D . d o ś w ia d c z e n ia m i w ła s n e m i, ja k o te ż  do- 

- k o n a n e m i p rzez  in n y c h  ( K ie c k i ) .  D o ś w ia d c z e n ia  te  re i)  d o k ła ­
d n ie j o m a w ia ,  p r z y ta c z a ją c  r ó w n o c z e ś n ie  z d a n ia  in n y c h ,  k tó r z y  
w y s tę p u ją  p rz e c iw K b  te m u  z a p a t r y w a n iu ,  Z a m k n ię c ie  ś w ia t ła  w y ­
ro s tk a  m a  cz ę s to  p o w a ż n y  w p ły w  n ie t y le  n a  p o w s ta w a n ie ,  i le  
ra c z e j n a  p rz e b ie g  ju ż  ro z w in ię te g o  z a p a le n ia , j a k  to  np. t łó m a -  
cz y  t a k i  z n a w c a  z a p a le n ia  w y ro s tk a ,  j a k  S p r e n g e l.

W  t e o r y i  s ta g n a c y jn e j  o d g r y w a ją  w a ż n ą  ro tę  k a m ie n ie  .'k a ­
ło w e ,  m n ie j  c ia ła  o b c e , p aSjrz^-t^ , s k r ę c e n ia  lu b  z a g ię c ia  w y ro s tk a .  
K a m ie n io m  k a ło w y m  t r u d n o  p rz y p is y w a ł;  z n a c z e n ie  c z y n n ik a ,  
w y w o łu ją c e g o  z a p a le n ie  w y r o s t k a  iu b , ja k  n ie k tó r z y  sąd zą , od le-  

J w i y ,  p rz e b ic ia  i t  p. W s z a k  są  w y r o s t k i  z k a m ie n ia m i,  g d z ie  
w  ś c ia n a c h  w y r o s t k a  n ie  w id z im y  z m ia n  z a p a ln y c h , o d le ż y n  i t d . ; 
z d ru g ie j  s t ro n y  ta k  cz ę s ta  o b e c n o ś ć  k a m ie n i,  s p o ty k a n a  n a  s to le  
o p e r a c y jn y m ,  ś w ia d c z y ,  że) ja k iś  z w ią z e k  m ię d z y  n im i a  z a p a le ­
n ie m  w y r o s f k a  is tn ie je .  Z w ią z e k  te n  p o le g ł  p ra w d o p o d o b n ie  n a  
w y s tę p o w a n iu  c ię ż k ic h  z m ia n  ro z p a d o w y c h  w  w y ro s tk a c h ,  z a p a ­
le n ie m  d o tk n ię ty c h ,  a  z a w ie r a ją c y c h  w  s o b ie  o w e  k a m ie n ie .

C ó  d o  e ty o lo g i i  z a p a le n ia  w y ro s tk a ,  ą  *zatem  c z y n n ik ó w , 
k tó r e  u s p o s a b ia ją ,  p rz y c z y n ia ją  słię i w p ro s t  c z y n n y  b io r ą  u d z ia ł 
w  te j s p ra w ie ,  w s p o m in a  re f. o ro d z in n e m  z a p a le n iu  w y ro s tk a ,  
w  k tó re m  o d g r y w a  p e w n ą  ro lę  p e ra o b n y  sposłTb ż y c ia , o m a w ia  
d a le j f a k t  w y s tę p o w a n ia  te j c h o ro b y  w  w ie k u  m ło d s z y m , o raz , 
d la c z e g o  je s t  o n a  ta k  rz a d k a  u  s t a r c ó w  i o se s k ó w . P r z y  tłó m a -  
cz e n iu  cz ę s tsz e g o  w y s tę p o w a n ia  z a p a le n ia  w y r o s tk a  u  m ę ż cz yzn , 
n iż  u  k o b ie t ,  w s p o m in a  o w ię z a d le  C la d o  ; p rz y ta c z a ją c  d a n e  
z p iś m ie n n ic tw a ,  o raz  w ła s n e  sp o s trz e ż e n ia , d o c h o d z i N . d o  w n io ­
sk u , że je s t to  tw ó r ,  k tó r e m u  n ie  m o ż n a  p r z y p is y w a ć  w p ły w u  n a  
rz ad sz e  w y s tę p o w a n ie  z a p a le n ia  w y r o s fk a  u  k o b ie t .  P e w ie n  w p ły w  
n a  o m a w ia n ą  c h o ro b ę  m a  b e z w ą tp ie n ia  s p o s ó b *  ż y w ie n ia  się . 
P o ło ż e n ie  i d ługÓ D ć w y r S s t k a  z d a je  s ię  n ie  m a ją  tu  z n a cz e n ia . 
C o  d o  z a w a r to ś c i w y ro s tk a ,  to , p o m in ą w s z y  w s p o m n ia n e  k a ­
m ie n ie  k a ło w e ,  m ćrw i N . o c ia ła c h  o b c y c h , z k t ó r y c h  o s tte , ja k  
o * i ,  ig ły ,  m a ją  c h y b a  k a z u is ty c z n e  z n a c z e n ie ; to  s a m o  trz e b a b \  

- 'p ó w ie d z ie ć  o p a s o rz y ta c h , s p o ty k a n y c h  cz ę śc ie j w  w y ro s tk a c h  
z d ro w y c h ,  n iż  w  z m ie n io n y c h  (g l is t a  lu d z k a , g l is tn ic a  ro b a c z ­
k o w a ,  c ia n k a  lu d z k a ). M ie c z n ik ó w  z n a jd o w a ł w  w ie lu  p r z y p a d ­
k a c h  'z a p a le n ia  w y r o s t k a  u  d z ie c i ja ja  g l is t n ic y  r o b a c z k o w e j  i n a ­
w e t  d o  n fe j o d n o s i g ro m a d n e  w s t ę p o w a n ie  te j c h o ro b y  u  dz iec 
w  s z k o ła c h , z a k ła d a c h  itp .

W & ż ń e m  p r a k t y c z n ie  w re s z ff le  p r z y  o m a w ia n iu  z a p a le n ia  
w y r o s tk a  je s f  p y ta n ie ,  cz y , i ja k i  zw iąztek z a c h o d z i m ię d z y  n ie m  
a  u ra z e m  P jjZ w ią z e k  te n  ju ż  o c ld a w n a  p r z y jm o w a n o ,  w  r.óź iiy  a to li  
sp o só b  g o  t łó m a cz o n o . P o  w y lic z e n iu ^ ro z m a ity c h  zd ań , ty c z ą c y c h
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s ię  p o w y ż sz e g o  p y ta n ia ,  p o d n o s i r e fe r e n t  n ie s to s u n e k , j a k i  z d a ­
n ie m  S o n n e n b u r g a  z a ch o d z i m ię d z y  s i łą  u ra z u , a c ię ż k o ś c ią  z a ­
p a le n ia  i jeg o  n a s tę p s tw . W e d łu g  te g o  a u to ra  n a w e t  w  czas 
d łu ż s z y  p o  d o z n a n y m  u ra z ie  m o g ą  w y s tą p ić  o b ja w y  z a p a le n ia  
w y ro s tk a ,  o k o lic z n o ś ć , k tó r a b y  ze s ta n o w is k a  s ą d o w o - le k a rs k ie g o  
n a s t r ę c z a ła  t ru d n o ś c i,  p r a w ie  n ie m o ż liw e  d o  ro z w ią z a n ia .  Z  d ru ­
g ie j s t r o n y  fa k t  t a k i  d a w a łb y  o b s z e rn e  p o le  d o  n a d u ż y ć  w  p r z y ­
p a d k a c h  s ta r a n ia  s ię  o o d s z k o d o w a n ie  itp . C o  d o  z w ią z k u  m ię ­
d z y  u ra z e m  a z a p a le n ie m  w y ro s tk a ,  m ia ły b y  z n a cz e n ie  te  p r z y ­
p a d k i,  g d z ie  zaraz , lu b  w  k r ó t k i  czas p o  u ra z ie  w y s t ą p i ły  o b ja w y  
z a p a ln e  ze s t r o n y  w y ro s tk a .  Ż e  u raz  m a  p o w a ż n e  z n a c z e n ie  tam , 
g d z ie  ju ż  is tn ia ły  z m ia n y  w  s a m y m  w y r o s tk u  lu b  je g o  o to c z e n iu , 
to  n ic  u le g a  w ą tp l iw o ś c i .  R e f e r e n t  m ia ł  sp o s o b n o ś ć  r o b ić  s e k c y ę  
m ło d e g o  c z ło w ie k a , u  k tó re g o  w s k u te k  k o la n k o w a n ia  i u d e rz e ń  
w  o k o lic ę  k ą t n ic y  n a s tą p iło  p ę k n ię c ie  s ta re g o  r o p n ia k a  w y r o s t k a  
i n a s tę p o w e  o g ó ln e  ro p n e  z a p a le n ie  o t rz e w n e j.  C h o r y  te n , p rz e d  
o w e m  p o b ic ie m  z u p e łn ie  z d ró w , u m a r ł  p o  n ie m  w  3 d n i.

D o ś w ia d c z e n ia ,  w y k o n y w a n e  n a  z w ie rz ę ta c h  c e le m  p o z n a ­
n ia  p a to g e n e z y  z a p a le n ia  w y r o s tk a ,  s ą  z a b ie g a m i, k tó r y c h  a n a ­
lo g ii w  u s t r o ju  lu d z k im  n ie  s p o ty k a m y ,  z a b ie g a m i z b y t  b r u t a l ­
n y m i,  a b y ś m y  m o g li n a  ic h  p o d s ta w ie  w y s n u w a ć  ś c iś le js z e  w n io ­
s k i o p a to g e n e z ie  z a p a le n ia  w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o .

2 ) D r  C z e r n e c k i :  Zapalenie wyrostka robaczkowego 
ze stanow iska medycyny wewnętrznej.

W  p o d z ia le  p r a c y  p rz y p a d ło  r e f e r e n to w i  z m e d y c y n y  w e ­
w n ę t rz n e j  s k re ś le n ie  o b ja w ó w ,  u m o ż liw ia ją c y c h  w c z e sn e  ro z p o ­
z n a n ie  o b ra z u  k l in ic z n e g o ,  ro k o w a n ia ,  le c z e n ia  i z a p o b ie g a n ia .  
R o z p o z n a n ie  z a p a le n ia  w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o  w y m a g a  c a łe g o  
s z e re g u  o b ja w ó w ,  z k tó r y c h  k a ż d y  sam  d la  s ie b ie  n ie  je s t  z n a ­
m ie n n y ,  a le  k t ó r y c h  z b ió r  s ta n o w i w ła ś n ie  o ro z p o z n a n iu , p r z y ­
d z ie le n iu  d a n e g o  p rz y p a d k u  d o  p e w n y c h  p o s ta c i  k l in ic z n y c h  
i o  le cz e n iu .

Z  o b ja w ó w ,  p o d a w a n y c h  p rze z  c h o re g o  w  w y w i a d a c h ,  
o m a w ia  r e fe r e n t  c h a r a k te r  b o lu , z a c h o w a n ie  s ię  p rz e w o d u  p o ­
k a r m o w e g o  p rz e d  n a p a d e m  i w y m io tó w  ja k o  o b ja w u  z a d ra ż n ie ­
n ia  o t rz e w n e j ,  w s p o m in a ją c  o w y m io ta c h  k r w a w y c h  lu b  c z a r ­
n y c h  ( » v o m it o  n e g ro «  C h a r lo t a )  ja k o  o b ja w ie  z a k a ż e n ia  sep ty-  
cz n e g o .

Z  o b ja w ó w  s tw ie rd z o n y c h  p r z y  b a d a n i u  o m a w ia  r e fe ­
r e n t  u ło ż e n ie  c h o r e g o ,  z n a cz e n ie  p r z y k u r c z e n ia  n o g i p ra w e j ,  
p rz e b ie g  g o rą c z k i i w a ż n o ś ć  s tw ie rd z e n ia  je j  w  ro z p o z n a ­
n iu  ró ż n ic z k o w e m  m ię d z y  n ie d ro ż n o ś c ią  j e l i t  p o ra ź n ą  (ileus 
paralyticus)  a  m e c h a n ic z n ą  (ileus mechanictis), w s p o m in a  o o b ja ­
w ie  M a d e lu n g a ,  d o d a ją c ,  że i P o c z o b u t  (z Ł u c k a )  s p o s trz e g a ł p o ­
d o b n y  o b ja w  w  c h o ro b a c h  z a k a ź n y c h , u w a ż a ją c  g o  za  d o w ó d  
n ie d o m o g i s e rc a . O m a w ia  d a le j z a c h o w a n ie  s ię  tę tn a , z n a cz e n ie  
n ie s to s u n k u  tę tn a  d o  g o rą c z k i i o b ja w  M a n n a b e r g a  i w s p o m in a  
o ż ó łta c z c e , z a z n a c z a ją c  m o ż liw o ś ć  is tn ie n ia  w  z a p a le n iu  w y ­
r o s tk a  ro b a c z k o w e g o  ż ó łta c z k i n ie ż y to w e j  w  o d ró ż n ie n iu  o d  ż ó ł­
ta c z k i,  b ę d ą c e j  o b ja w e m  s e p ly c z n y m  lu b  p o w ik ła ń  ze s t r o n y  w ą ­
t r o b y .  P r z y t a c z a  d a le j sp o s trz e ż e n ia  Je z ie r s k ie g o ,  a  m ia n o w ic ie  
z w ę ż e n ie  ź r e n ic y  le w e j p rz y  z a p a le n iu  w y r o s tk a  ro b a c z k o w e g o ,  —  
o b ja w , k t ó r y  z re sz tą  C h ła p o w s k i  z a u w a ż y ł u  c h o r y c h  z z a b u rz e ­
n ia m i w  p rz e w o d z ie  p o k a rm o w y m , —  d o d a ją c  p o d o b n e  w ła s n e  
sw e  s p o s trz e ż e n ie  z k l in ik i  lw o w s k ie j  z w ę ż e n ia  ź r e n ic y  p r a w e j  
u  c h o re g o  z n o w o tw o r e m  o trz e w n e j,  (g d z ie  z m ia n y  ze s t r o n y  
o k a  s a m e g o  m o ż n a  b y ło  w y łą c z y ć ) ,  i t a k ie  sam o  s p o s trz e ż e n ie  
u c h o re g o  z z a p a le n ie m  o k o ło w y r o s tk o w e m  (periappendicitis ). 
C . o m a w ia  n a s tę p n ie  w y s tę p o w a n ie  w c z e s n y c h  w y s ię k ó w  s u ro ­
w ic z y c h  o p łu c n y c h  p r a w o s t r o n n y c h ,  s z y b k o  z n ik a ją c y c h ,  i m o ­
ż liw o ś ć  p o d o b ie ń s tw a  ic h  d o  w c z e s n e g o  w y s ię k u  o t rz e w n e g o , m o ­
g ą c e g o  ró w n ie ż ,  a  m o ż e  s z y b c ie j ,  z n ik a ć .

P r z y  o m a w ia n iu  s to s u n k ó w , d a ją c y c h  s ię  s tw ie rd z ić  p rz y  
b a d a n iu  b rz u c h a , w s p o m in a  C . o ro z la n e j b o le s n o ś c i c a łe g o  
b rz u c h a , o d p o w ia d a ją c e j  ro z p rz e s trz e n ie n iu  s ię  m a te r y a łu  z a k a ź ­
n e g o  z raz u  p o  c a łe j o t rz e w n e j (N o th n a g e l,  M o s z k o w ic z )  i t w o ­
rz e n iu  s ię  w c z e s n e g o  w y s ię k u ,  za cz e m  p rz e m a w ia  i o b ro n n e  o d ­
r u c h o w e  n a p ię c ie  m ię ś n i i z n ie s ie n ie  o d d y c h a n ia  p rz e p o n o w e g o , 
w s z y s tk o  j a k o  o b ja w  w c z e s n e g o  z a d ra ż n ie n ia  o trz e w n e j (t. zw . 
peritonismus), m o g ą c e g o  s ię  c o fn ą ć  w  3 6 — 48  g o d z in a c h  p rzez  
o to rb ie n ie  s p r a w y  z a p a ln e j,  w y tw a rz a ją c e  o braz. t. zw . z a p a le n ia  
o k o ło w y ro s tk o w e g o  ( periappendicitis )  z n a c ie k ie m  (p la s t ro n e m ) 
lu b  p rz e jś ć  w  o b ra z  o g ó ln e g o  ro z la n e g o  z a p a le n ia  o trz e w n e j.

Z  k o le i  o m a w ia  C . z n a cz e n ie  w z d ę c ia  (meleorismus)  i u s i­
łu je  p o d a ć  d a n e , w e d łu g  k tó r y c h  ro z ró ż n ić b y  m o ż n a  w z d ę c ie  
p r z y  n ie d ro ż n o ś c i  j e l i t  m e c h a n ic z n e j  o d  w z d ę c ia  p r z y  n ie d ro ż n o ś c i 
p o r a in e j ,  t. j .  p r z y r o d y  z a p a ln e j,  d o d a ją c  u w a g ę , że  w z d ę c ie  ro z ­
p o z n a w a ć  m o ż n a  i p rz y  b rz u c h u  n ie p o w ię k s z o n y m  p rzez  s t w ie r ­
d z e n ie  o b ro tu  w ą t r o b y  o k o ło  osi p o z io m e j (t .  z w . » K a n te n s te l-

lu n g  d e r  L e b e r « ) .  P r z e d s ta w ia  n a s tę p n ie  z n a cz e n ie  b o le s n o ś c i 
ro z la n e j p u n k tu  M a c  B u r n e y a ,  d o d a ją c  p rz y te m  t łu m a c z e n ie  te g o  
o b ja w u  t e o r y ą  L e n n a n d r a  i tw ie rd z e n ie  Ja w o r s k ie g o ,  że d o  o z n a ­
c z e n ia  p u n k tu  M a c  B u r n e y a  n ie  m o ż n a  p r z y w ią z y w a ć  w ie lk ie j  
w a g i.  Z  s y m p to m a to lo g i i  o m n ie j d o n io s łe m  z n a c z e n iu  w s p o ­
m in a  C . o p rz e c z u l ic y  s k ó r y  H e a d a  (z p o ls k ic h  a u to ró w  W a s -  
se rz u g ), o o b ja w ie  R o v s in g a ,  o z a c h o w a n iu  s ię  m o cz u , o w y s tę ­
p o w a n iu  o s tre g o  z a p a le n ia  n e re k  p rz y  z a p a le n iu  w y r o s t k a  i o leu- 
k o c y to z ic .

P r z y s t ę p u ją c  d o  o p isu  p o s t a c i  k l in ic z n y c h  z a p a le n ia  w y ­
r o s tk a  ro b a c z k o w e g o , p o d n o s i C ., że appendicitis sim plex  z r o z ­
l a n ą  b o le s n o ś c ią  b rz u c h a  s ta n o w i ju ż  n ie  c z y s tą  p o s ta ć , lecz  
w c ią g n ię c ie  ju ż  w  g r ę  i o t r z e w n e j,  a  w ię c  p rz e jś c ie  d o  t. zw . 
z a p a le n ia  o k o ło w y r o s tk o w e g o  lu b  z a p a le n ia  o t rz e w n e j.

Je ż e l i  appendicitis sim plex  u w a ż a m y  za I. o k re s , a  o b ja w y  
r o z la n e g o  w c z e s n e g o  p o d ra ż n ie n ia  o t rz e w n e j (periton ism us )  za 
11-gi o k re s , to  z a p a le n ie  o k o ło w y r o s t k o w e  b ę d z ie  t w o r z y ć  o k re s  I I I .  
W  te j p o s ta c i,  b ę d ą c e j  ju ż  p o w ik ła n ie m  w y b it n e m  ze s t ro n y  
o t rz e w n e j,  ro z ró ż n ia  s ię  t y p y ,  j a k :  ileo ingu ina lis , anteropa- 
rie tn lis , mesocoeliacalis, pelvica lis  (z o b ja w a m i ze s t ro n y  p ę ­
ch e rz a , ze s t r o n y  o d b y t n ic y ) ,  t y p  lum balis  i p o w ik ła n ie  w  p o ­
s ta c i ro p n ia  p o d p rz e p o n o w e g o ;  p rz y  o m a w ia n iu  te j  p o s ta c i o m a ­
w ia  C . p ró c z  o b ja w ó w , sp o s trz e ż e n ie  B ie g a ń s k ie g o  o o d m ie n n e m  
n ie c o  p rz e s u n ię c iu  s e rc a , n iż  p r z y  w y s ię k u  o p łu c n y m  p r a w y m , 
w s p o m in a  o r o p n ia k u  p o d p rz e p o n o w y m  z o d m ą  ( pyopucmuotho- 
ra x  subphrenicus') z t ró j w a r s t w o w y m  w y p u k ie m  K ó r t e g o  (» d r c i-  
s c h ic h t ig e  S c h a l lo r d n u n g « ) ,  —  o b a d a n iu  p ro m ie n ia m i R o e n tg e n a  
i  o w a ż n o ś c i ro z p o z n a w c z e j n a k łu c ia  p ró b n e g o ,  z w ła sz cz a  p rz y  
n a s tę p o w e m  p o w ik ła n iu  te g o ż  ro p n ia  z s u ro w ic z e m  z a p a le n ie m  
o p łu c n e j ,  g d z ie  s a m o  b a d a n ie  fiz ycz n e  n ie  m o że  d a ć  p e w n y c h  
w y n ik ó w .

D a le j  w s p o m in a  C . o  ro p n ia c h  z a o lr z e w n y e h , w y w o łu ją ­
c y c h  p rz y k u rc z e n ie  n o g i p r a w e j  i o r o p n ia c h ,  o b n iż a ją c y c h  s ię  
k u  o tw o r o w i k u ls z o w e m u  i w z d łu ż  p o w ię z i b io d r o w e j ,  d a ją c y c h  
o b ja w y  w  z a k re s ie  n e rw u  k u ls z o w e g o  i n e rw u  u d o w e g o .

O p is u ją c  o b ra z  ro z la n e g o  z a p a le n ia  o trz e w n e j p o d n o s i C . 
n a g łe  o b ja w y  p r z e b ic ia  w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o , i p rz e c h o d z ą c  
d o  o m a w ia n ia  r o z p o z n a w a n ia  ró ż n ic z k o w e g o , ro z p a t ru je  p o  k o le i  
ró ż n ic e  ro z p o z n a w c z e : n a p a d u  k a m ic y  n e r k o w e j ,  w ą t ro b n e j ,  n ie ­
ż y tu  j e l i t  (o s t re g o ) ,  n e rk i  ru c h o m e j ,  d u ru  b rz u sz n e g o  (p rz y p a d e k  
z w ła s n e j  o b s e r w a c y i  k l in ic z n e j ) ,  z a m k n ię c ia  ś w ia t ła  je l i t a ,  w g to -  
b ie n ia ,  z a p a le ń  o t rz e w n e j z in n e g o  p o w o d u  (w r z ó d  ż o łą d k a ),  
z m ia n  t rz u s tk i i n a rz ą d ó w  le ż ą c y c h  b lis k o  o t rz e w n e j,  a  m o g ą ­
c y c h  w  s p r a w ę  s ię  w c ią g n ą ć  (k rę g o s łu p ,  m . b io d r o w o u d o w y  
[ileopsoas\, g ru c z o ły  c h ło n n e , s ta w  b io d r o w y  itd .),  w  k o ń c u  d o ­
d a je  d la  p r z e d s ta w ie n ia  m o ż n o ś c i p o m y łe k  k i lk a  ja s k r a w y c h  
p rz y p a d k ó w ,  m ię d z y  in n y m i M a s s a lo n g a  »psendoappendicitis pne- 
umonicat., nenralgia uervi ileohypogastrici p o  g r y p ie ,  w s p o m in a
0 t r u d n o ś c ia c h  ro z p o z n a w c z y c h  u  c h o r y c h  n a  z a p a le n ie  w y r o s t k a  
ro b a c z k o w e g o  w  p ó ź n y c h  o k re s a c h  z p o w ik ła n ia m i.

P o  o p is ie  o b ja w ó w  p rz e w le k łe g o  s c h o rz e n ia  w y r o s t k a  r o ­
b a c z k o w e g o  [app. larvata, app. a rcchutes, app. a recidives. 
m asked-relapsing appendicniaire') w s p o m in a  o n o w o tw o r a c h  w y ­
r o s tk a  ro b a c z k o w e g o  (d o d a ją c  p rz y p a d e k  je d e n  z k l in ic z n e j  w ła s n e j  
o b s e rw a c y i ) ,  o g ru ź l ic y  i p r o m ie n ic y  w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o , o *z- 
thiasis in testinalis  D ie u la fo y a  i o s c h o rz e n ia c h  u k ła d u  n e r w o ­
w e g o , n a ś la d u ją c y c h  z a p a le n ie  w y ro s tk a ,  o t. z w  pseudoappendi- 
citis  N o th n a g la .

P r z y  o m a w ia n iu  r o k o w a n i a  p o d n o s i C . w a ż n o ś ć  p r o g n o ­
s ty c z n ą  o w y c h  r o z la n y c h  p o c z ą tk o w y c h  o b ja w ó w  ze s t ro n y  o trz e ­
w n e j i ich  z n ik a n ie  w  c ią g u  2 4 —  3 6  g o d z in  w  ra z ie  u s t ę p o w a ­
n ia  lu b  n a l e ż y t e g o  o to rb ie n ia  s ię  s p r a w y  z ap a ln e j.

C o  s ię  ty c z y  l e c z e n i a ,  to  C . z az n a cz a  s ta n o w is k o  in t e r ­
n is ty ,  k t ó r y  c h o re g o , c h c ą c e g o  s ię  p o d d a ć  w c z e sn e j o p e ra c y i,  
n ie  o d w o d z i o d  te j m y ś l i ,  o w sz e m  z o b o w ią z k u  z w ra c a  u w a g ę  
ro d z in y  n a  m a ły  o d s e te k  ś m ie r te ln o ś c i  p rz y  o p e r a c y i  w  p ie r w ­
s z y ch  48 g o d z in a c h ;  z w y c z a jn ie  je d n a k  w o b e c  n ie c h ę c i  c h o ry c h  
d o  p o d d a n ia  s ię  o p e r a c y i  i p ó ź n eg o  w e z w a n ia  le k a rz a , czeka , 
b a c z ą c  n a  o b ja w y ,  m o g ą c e  o z n a c z y ć  c h w i lę  p rz e b ic ia  i w te d y  
d o ra d z a  n a t y c h m ia s to w ą  o p e ra c y ę .  L e c z e n ie  w e w n ę t rz n e  z a p a le ­
n ia  w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o  w a h a ło  s ię  p o m ię d z y  p o d a w a n ie m  
ś ro d k ó w  p rz e c z y s z c z a ją c y c h  (o le je k  r ą c z n ik o w y ) ,  a  p o d a w a n ie m  
m a k o w c a .  P ie rw s z e  z a p a t r y w a n ie  u w a ż a ło  za  p o d s ta w ę  k o n ie ­
cz n o ś ć  u s u n ię c ia  c z o p a  k a ło w e g o ,  k t ó r y  m ia ł  b y ć  p rz y c z y n ą  z a p a ­
le n ia  (typhlitis stercoralis) i p rz e s z k o d ą  d o  w y la n ia  s ię  z a p a ln e j 
t r e ś c i  d o  k is z k i ś le p e j. O d  cz asu  je d n a k ,  j a k  p o z n a n o  w ła ś c iw ą  
ro lę  w y r o s tk a  ro b a c z k o w e g o  i p rz e k o n a n o  s ię , że cz o p  k a ło w y  
n ie  is tn ie je ,  a  w  k a ż d y m  ra z ie  n ie  g r a  p r z y p is y w a n e j  m u  ro li,
1 że o le je k  r ą c z n ik o w y ,  z w ię k s z a ją c  ru c h  ro b a c z k o w y  je l i t ,  m o ż e
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w y w o ła ć  p rz e b ic ie  w y r o s t k a  lu b  ro z e r w a n ie  is tn ie ją c y c h  w o k o ło  
n ie g o  z le p ó w , s ta ra n o  s ię  o d w r o tn ie  p o w s t r z y m a ć  ru c h  je l i t  
p rzez  p o d a w a n ie  m a k o w c a .  B a d a n ia  je d n a k  n o w sz e  (P a l )  do- 
ł f c io d S j f c e  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  m a k o w ie c  r u c h u  te g o  n ie  W s trz y ­
m u je , a  z a p a rc ie  s to lc a ,  S ó r e  b e z s p rz e c z n ie  w y w o łu je ,  t łó m a c z y  
s ię  z n ie s ie n ie m  u c z u c ia  p o t rz e b y  o d d a w a n ia  k a łu .

P o m im o  te g o  is tn ie ją  d o  d z iś  d n ia  z w o le n n ic y  je d n e g o  
i d ru g ie g o  p o s tę p o w a n ia ,  c h o ć  tu  i ó w d z ie  p r a g n ą  m u  n a d a ć  
in n e  z n a cz e n ie , ł t a k  S o n n e n b u r g  p o d a je  J p l e j e k  r ą c z n ik o w y  
w  c e la c h  l e c z n k % c h  (p r z y  app. simplŁx)  clla  w y la n ia  s ię  t r e ś c i  
z a p a ln e j z w y r o s t k a  d o  k is z k i ś le p e j i w  c e la c h  z a raz e m  ro z ­
p o z n a w c z y c h ;  g d y  s p r a w a  n ie  p o p r a w ia  k ł !  n a ty c h m ia s t  p o  
o le jk u  r ą c z n ik o w y m , u w a ż a  to  za W s k a Ł a n ie  d o  n ie z w ło c z n e g o  
z a b ie g u  o p e ra c y jn e g o .  T o  z a p a t r y w a n ie  S o n n e n b u r M  w y w o ła ło  
ż y w y  i s łu s z i%  nasz  p ro te s t ,  g d r ż  n o w y  te n  sp o ś ó b  ro z p o z n a w c z y  
ja s t  iu ia ę z e m  o b o s ie c z n y m , s k o ro  d o p ie ro  p o g o rs z e n ie  s ię  s ta n u  
c h o re g o  p o  p o d a n iu  o le jk u  rąc-śh iko w e g o  d a je  w s k a z a n ie  d o  o p iC  
ra c y i. ' N a jle p s z e  w y n ik i  u z y s k a m y  p rz y  p o s tę p o w a n iu  o b o ję tn e m  
i w y c « e k u ją c e m .

R e f e r e n t  s k re ś m  n a s tę p n ie  u je m n e  s t r o n y  p o d a w a n ia  m a ­
k o w c a  i p rz e d s ta w ia  p o k ró tc ą j|  sp o s ó b  p o s tę p o w a n ia  *  k l in ic e  
c h o ró b  w e w n ę t r z n y c h  w e  L w o jy ie ,  g d z ie  p ró c z  z a c h o w a n ia  bez- 
w ż ^ lę d n ^ g o  s p o k o ju , d y e t y  g ło d o w ą j ,  s to s o w a n ia  m ie js c o w o  zi­
m n a  lu b "  c ie p ła ,  n ie  p o d a je  s ię  w  o s t r y m  n a p a ftz ie  a n i t o le jk u  
ra fce n ik p w e g o , a n i m a k o w c a ,  j e d y n ie  p r z e tw o r y  b e l la d o n y  w  r a ­
z ie p o trz e b y , m a k o w ie u ,z a ś ,  a  p rę d z e j m o rf ih ę , p o d a je  s ię  j e d y ­
n ie  w  o s ta te c z n o ś c i, m a ją c  p rz e ś w ia d c z e n ie ,  że n ie s p o k o jn e  z a ­
c h o w a n ie  się- c h o re g o  w s k u te k  g w a łt o w n y c h  b ó ló w  w ię c e j  m u  
sz k o d y  p rz y n ie s ie ,  n iż  m a ła  d a w k a  le k u  o d u rz a ją c e g o .

C h o r y c h  n a m a w ia m y  d o  o p e r a c y i  »a  f ro id « ,  je ż e h  p o  n a ­
p a d z ie  p o z o s ta n ą  ś la d y  p rz e d m io to w e  (d łu ż e j, n i H  3 m ie s ią c e ),  
lu b  p o d m io to w e ,  a sz cz eg jś ln ię j^ zy  n a c is k  k la d z ie rń y  n a  p o trz e b ę  
o p e ra c y i,  g d y  n a p a d y  p o w ta r z a ją  się,. p rz y c z e m  W y c z e k u je m y  
k i lk a  t y g o d n i ,  a b y  p o z o s ta ło ś c i p o  o s ta tn im  n a p a d z ie  w  p o s ta c i 
z ro s tó w  itd . m o g ły  u le d z  w essam iu  lu b 'r o z lu ź n ie n iu .  N a tu r a ln ie  
o p e r a c y i  n ie  o d ra d z a m y , g d y  c h o r y  sam  tfhce S ię  jej- p o d d a j .  m

W  k o ń c u  o m a w ia  C . z a p o b i e g a n i e  z a p a le n iu  w y ro s tk a  
ro b a c z k o w e g o , ,  o i le  to  je s t  w  m o c y  le k a rz a  i w s p o m in a  o p o ­
t rz e b ie  i w a ż n o ś c i le c z e n ia  s p ra w  n ie ż y to w y c h  p rz e w o d u  p o k a r ­
m o w e g o , o z n a cz e n iu  p a s o rż y tó w  w  p rzew tad z ie  p o k a rm o w y m  
i o w p ły h d e  s p o s o b u  o d ż y w ia n ia  s ię . (C . d. n.)

XV. Zjazd chirurgów polskich w Krakowie 
10. i 11. lipca 1908.

' ( C ią g  d a lszy ).
4 ) D r  A . R y d y g i e i  ( j u n M L t k ó w ł  p rz e d s ta w ia  chorą,I ule­

czoną z twardzi w  nosa przez stosowanie promieni Rdut- 
g'ena. W y le c z e n ie  je s t  zu ipe łne  i t r w a  ju ż  3 la ta . R .  z a p r f Ę a 
t w ie r d z m iu ,  j a k o b y  t y lk o  p o w ie r z c h o w n e  d z ia ła n ie  p ro m ie n i d a ło  
s ię  o s ią g n ą ć . P r f ty  o d p o w ie d n ie j  t ę c h n ic e  m o ż liw e  je s t  i g łę b o ­
k ie  d z ia ła n ie , b ez  je d n o c z e s n y c h  s z k o d l iw y c h  d z ia ła ń  u b o c z n y c h .

5 ) T e n ż e  o m a w ia  p rz y p a d e k  rany postrzałowej w ą ­
troby. P r z y p a d e k  te n  d o t y c z y ł  5 - le tn ie g o  d z ie c k a , z ra n io n e g o  
k u lą  z f lo b e r tu . P rz e z  2 d n i s tan  z u p e łn ie  d o b ry ,  p o te m , ju ż  
w  k l in ic e ,  o b ja w y  n ie ż y to w e g o  z a p a le n ia  p łu c  i k łu c ie  w p ra w d j 
ło p a tc e . O d g ło s  o p u k o w y  n a d  w ą t ro b ą  b ę b e n k o w y .  O b ja w y  
m ie js c o w e  o d  t y łu  d a ły  p o w ó d  d o  z a b ie g u , d o k o n a n e g o  p o  re- 
s e k c y i  ż e b ra , p o  p rzez  o p łu e b ą , z w s z y c ie m  jej d o  b rz e g ó w  r a n y
1 p rzez  p r łe p o n ę .  Z n a la e ło n o  w  w ą t r o b ie  ro p ie ń , z a w ie ra ją c y
2 ły ż k i  r o p y ;  s ą c z k o w a n ie ;  p r z e b i j  p o m y ś ln y .  P o c is k u  n ie  z n a ­
le z io n o  ( r e n tg e n o g ra m  g o  w s k a z y w a ł )  i u le g ł  o n  w g o je n iu .

W  d y s k u s y i  s tw ie rd z a  P ro f .  K r y ń s k i  n a  p o d s ta w ie  
z n a cz n e g o  m a te r3ra łu  r a n  p o s t r z a ło w y c h  w  W a r s z a w ie ,  w y n ik i  
co  d o  r a n  w ą t r o b y  p o m y ś ln ie js z e  w  p r z y p a d k a c h  n ie o p e ro w a -  
n y c h ,  le c z o n y c h  w y c z S k u ją e ó .  R a n y  b y ł y  p S e w a ż n ie  n a  w y lo t ,  
z k a r a b in # w  w o js k o w y c h .

6 ) P ro f .  B a r ą c z  ( L w ó w ) .  W  sprawie leczenia promie- 
n icy. B .  p o d a je  d a n e  h is t o r y c z n i  co  d o  le c z e n ia  p r o m ie n i^  z a ­
p o m o c ą  ró ż n y c h  ś ro d k ó w  c h e m ic z n y c h , ja k o t o  a z o ta n u  s re b ra , 
jo d u ,  jo d k u  p o ta s u / k o lla rg - o lu . W y n i k i  n ie  o d p o w ie d z ia ły  'dcze- 
P j iw a n io m . B .  p o d n o s i n ie p o m y ś ln y  p rz e b ie g  p r o m ie n ic y  p łu c n e j ; 
n a  3 p rz y p a d k i,  sp o s trz e g a n e  prz-ez B . ,  w y n ik  w e  w s z y s tk ic h  b y ł  
ś m ie r te ln y .  P o m y ś ln ie js z ą  je s t  p r o m ie n ic a  b r z u j ln a ,  b a rd z ie j d o ­
s tę p n a . Z a  n a jp o m y ś ln ie j s i  n a le ż y  u w a ż a ć  u s a d o w ie n ie  s ię

s p r a w y  n a  szy i. P o  z a p ro p o n o w a n iu  p rzez  l ? e v a r d a  ro z c z y n ó w  
s ia rk a n u  m ie d z i (C u S O ą )  B .  z a cz ą ł s to S fk v a ć  te n  ś fo d e k  i p rz e ­
k o n a ł  się , że d z ia ła  011 n a f lg r z y b k i  p r o m ie n ic y  z ab ó jcz o  już  
w  ro z ę z y n ie  1 : 1,0081000. $ | 4  p rz y p a d k a c h  p ro m ie n io y ,  z% reb- 
r y s b  w  je d n y m  s p r a w a  u s ą c jo w iła i ls ię  w  o k o l ic y  p o ś la d k o w e j,  
a w  3 n a  szy i, s to s o w a ł B .  C u . S O *  w  p o s ta c i w s t r z y k iw a ń  m ie j ­
s c o w y c h  p o d s k ó rn y c h  1  p rc . ro z c z y n u  (p o  0 '0 8  n a  raz ) i p ró c z  
te g o  p o d a w a ł  W e w n ę t rz n ie  l % o  ro z c z y n  w  d u ż y c h  i lo ś c ia c h . 
W y n i k i  w e  w s z y s tk ic h  p rz y p a d k a c h  b a rd z o  p o m y ś ln e . M a łe  n a ­
c ię c ia  p o w ie r z c h o w n y c h  o g n is k  b y ły  k o n ie cz n e .

D r  J e d l i S k a  ( L w ó w J  s to s o w a ł w  2 p r z y p a d k a c h  p r o m ie ­
n ic y  ś ro d e k , z a le c a n y  p rzez  p re le g e n ta ,  w  sp o s ó b  p rzez  n ió g o  
p o d a n y , a le  a n i ra z u  n ie  w id ra ia ł w Ą n ik ó w  p o m y ś ln y c h .  Nat®s- 
m ia S t  p o m y ś ln ie  z a k o ń c z y ło  s p ra w ę  p ro m fe n ic z ą h to U ś w a n ie  j o d ł  u 
p o ta su . N a  u w a g ę  B a r ą c z a ,  że C u S 0 4 z a c z y n a  d z ia ła ć  p óźn o , 
a  w ię c ,  b y ć  m o że , s k u te c z n o ś ć  K J  n a le ż y  g i f  S Q / p i iz y p is a ć ,  o d ­
p o w ia d a  J e d l i c k a ,  że K J  z a czą ł s to s ^ w S t  p rz e rw ie  2 1/, m ic-  
s ię c z f f i j ,  a W ię c  n a w e t  o p ó ź n e m  d z ia ła n iu  C u S 0 4 m o w y  tu  b y ć  
n ie  m o g ło .

7 .i D r  N i i s s e n f e l d  ( K r a k ó w l j  W  sprawie eliemizinu 
trawienia^żołądkowego po gastroeiilerostoiiiii. N a  w l u ę p J  
r e fe ra tu  s w e g o  N .  z ad a je  p y ta n ie ,  c z y  p o  s tw o rz e n iu  p rz e to k i 
ż o łą d k o w o - je lito w e j p o w s ta ie * c o fa n ie  s ię  trfedci j e l i t o w e j ,  g łó w n ie  
zaś s o k u  t rz u s tk o w e g o  i ż ó łc i d o  ż o łą d k a ?  b). a Teźeli ta k , ja k i  
w y w ie r a  to  w p ły w  n a  t r a w ie u iS w - o b r ę b ie ż ó łą d k a  s ię  o d b y w a ją c e ? —  
U w z g lę d n ia ją c  w y n ik i  b a d a ń  d o ty c h ć z a s o W y c h  (K a u lc h ,  R o se n -  
h e im  i w . i.) s tw ie rd z a  N .,  że a) w  w ię k s z o ś c i p r z y p a d k ó w  w y ­
k r y ć  s ię  d a w a ła  w  ż o łą d k u  o b e c n o ś ć  stScu  t rz u s tk o w e g o  i ^ p łc i ,  
z w ła s z c z a  p rze z  p e w ie n  czas p o  o p e ra c y i,  a z n ik a ła  (fo p ię ro  p o  
d łu ż s z y m  cz a s ie , b o  p o  1 VS— 2 la t . b) W y d z ie l in y  te  w  w ię k ś to  
śc i p r z y p a d k ó w  n ie  w y w o ły w a ły  w  -żołądlcu p o w a ż n ie js z y c h  n a ­
s tę p s tw , ch o c ia ż  p o s z c z e g ó ln y c h  w y p a d k ią ę h , w  p iś m ie n n ic tw ie  
p rz y to c z o n y ę f i^ z m u s z a ły  d o  s p e c y a ln e g o  p o s tę p o w a n ia  ( Ja v e l) .  —  
O m a w ia ją c  n a s tę p n ie  w y n ik i  s-Wych s p o s tr z e ię fę  p o c z y n io n y c h  
w  k l in ic e  k r a k o w s k ie j  n a  c h o ry c h  p o ji^ o k o n a n e j g a s tro e n te ro s fo -  
m ii z p o w o d u  s p r a w  p r z y r o d y  łag o d n e j,, p o d a je  N ., ż e * ś |e ^ z ił  
g łó w n ie  z a c h o w a n ie  s ię  o d c z y iju  c h e m ic a le g o  so k u  ż o łą d k o w e g o  
i w o ln e g o  k w a s u  Bo lnego^  z ą p h g W a n ie  s ię  b o w ia rn  t y c h  c z y n n i ­
k ó w , k l in ic z n e  z n a cz e n ie  m a ją c y c h , b y\va  i d z ia ła j je s z c z e  p rz e d ­
m io te m  sp o ą ó w . W e  w s z y s tk ic h  p rz e z  s ie b ie  s p o s trz e g a n y c h  
p r z y p a d k a c h  j^ w ie rd z ił  N . k w a ś n e  o d d z ia ły w a n ie  t rę ś c i,  p !3£ l}0- 
d z ą ce  o d  k w a ju  so ln e g o , j a k  o te m  świać^pz-yty b b e c n e  p ro d u k ta  
t r a w ie n ia ;  w  w i^ s iZ o ś c i  p r z y p a d k ó w  ^ tw ie rd z o n o  o b e c n o ś ć  k w a s u  
so ln e g o  w o l n e g o ;  ż ó łc i p rz e w a ż n ie  n ie  z n a jd o w a n o  ju ż  w  k r ó t k i  
c z a ip o "  z a b ie g u , w  o d ró ż n ie n iu  o d  w y n ik ó w  d o ty c h c z a s o w y c h ,  
w  p iś m ie n n ic tw ie  p o d a w a n y c h .  —  P o  u tw o rz e n iu  w ię c  sz tń cz n e j 
p rz g to k i ż o łą d k o w o - je l i t o w e j ,  c h e m iz m  t r a w ie n ia  w  w ię k s z o ś c i 
p r z y p a d k ó w  n ie  u le g a  w y i^ n e jg z m ia n ie ,  a s i ła  r u ę h o w a  p o p r a ­
w ia  ^ ę  znaczyiie , a  n a w ę f  w r a c a  d o  s ta n u  p r a w id ło w e g o .  C z y  

^ łz cz eg ó ł te n , t. j .  b r a k  o b e c r jp ś c i ż ó łc i w  ż o łą d k u  k ró tk i
czas p o , o p e r a c y i,  p r a k t y c z n ie  w c a le  w a ż n e  z n a c z e n ie  m a ją c y ,  
za le ży  o d  m e to d y  w  o g ó ln o ś c i,  w  szezeigólności, ,p d  sp o s o b u  za- 
k ^ a d a n ia pg a ś ty o e n j^ ro s ,to m ii,  w  k r a k o w s k ie j  k l in ię e  s to s o w a n e g o  
(gasifoe-nierostomif^retra^olica .post. antipews&tltictĄ, to  s tw ie rd z ą  
d a ls z e  b a d a n ia ,  n a  w ię k s z e j I j f z b ie  p r z y p a d k ó w  p rz e p ro w a d z a n e .

8) P r o f  K n ^ T r e L i  (W a r s z a w a ) .  Przyuczyliek (lo opera- 
cyi wr/odu dziurawiącego żołądka. K. o p is u je  p rz y p a d e k , 
o p e ro w a n y  w  k i lk a n a ś c ie  g o d z in  p o  n ie z m ie rn ie  o s t ry m  b o lu  
w  b rz u c h u , k t ó r y  w y s t ą p i ł  n a g le  i w y w o ła ł-  s z y b k o  ś l in y  z ap ad  
i o b ja w y  o trz e w n e . P r z y  z a b ie g u  z n a le z io n o  ro z la n e  z a p a le n ie  
o trz e w n e j z re s z tk a m i p o k a rm ó w  w  ja m ie  b rz u sz n e j S tw ie rd z o n o  
w rzó jd  d z iu r a w ią c y  n a  m a łć j  k r z y w iź n ie  tuż  p rz V  w p u ś c ie .  D z iu r ę  
zasz y to , r a n ę  ta m p o n o w a n o . C h o r y  p o z o s ta ł p i ? y  ^ c i u  z drfżą 
p rz e to k ą  ż .o l^dkow ą. P r z y  * E o w tó rn y m  2a t f i» g u  t t ^ i ę t o  c z ę ś ć  
ś c ia n y  ż o łą d k a  z p rz e to k ą  i z a ło ż o n o  te c h n ic z n ie  b a rd z o  tu  t r u ­
d n y  szew  p a ro p i.ę t fo w y . iP rz e z  13 d n i Ifl-ewS p o z o rn ie  t r z y m a ł,  
p o te m  p rz e to k a  s ię  o d n o w iła .  O b e c n ie ,  ze w z g lę d u  n a  n ie d o ­
g o d n ą  d la  s z w u  s ie d z ib ę  p rz e to k i,  z a m ie rz a  ,K . p r z ę d ą c  aó ftjd ek  

y ir z y  w p u ś c ie ,  z a ^ ljrć  k o n ie c  o d u s tn y  n a  ś le p o  i w y t w o r z f ć  k a r-  
d io je j iln o s to m ię .

W  d t o i l c u s y i  p o d n o s i P r o f .  K a  d e  r .a ^ b a d a n ia  z je g o  k l in ik i  
(D r  N usse 'n !fe lda  p . w y ż e j)  je s z c z e  raz  d o w io d ły  w  p iś m ie n n ic tw ie  

S t w ie r d z o n e g o  fa k tu , że p o  g a S t ro e n te ro s to m ii o d c z y n  t re ś c i żo- 
łą d l lo w e j  p o z o s ta je  k w a ś u y .  K .  kstojSuje g a s 't ro e n te ro s to m ię  p rz y  
w rz o d z ie  ż o łą d k a , sz cz e g ó ln ie  sk Jpnn-ym  d o  k r w a w ie ń  i \V t y c h  
p r z y p a d k a c h  p rz e p ro w a d z a  a ie n k i s ą cz e k  g G m o w y  p rzez  n o s , 
p rz e ły k , k ł a d e k ,  o tw ó r  a n a s to m o z y  d o ą e l i t a  n a  5 0  c tm . i w  te n  
sp o sT b , m b g ą c  o d  p ie rw s z e g o  d n ia  p o  o p e r a c y i  o d ż y L ia ć  cho- 
re g o , je d n o c z e ś n ie  z a p e w n ia  o w rz o d z e n iu  ż o łą d k a  z u p e łn y  s p o ­
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k ó j i n a jp o m y ś ln ie js z e  w a r u n k i  g o je n ia  s ię . S ą c z e k  u s u w a  p o  
3 — 4 ty g o d n ia c h .  S ą c z e k  m u s i b y ć  o d p o w ie d n io  m ię k k i i c ie n k i,  
a b y  n ie  w y w o ły w a ł  o d le ż y n y  w  p rz e ły k u ,

Z  p o m ię d z y  t y p ó w  g a s t ro e n te ro s to m ii  s to s u je  K .  z aw sz e  
t y ln ą  p o z a o k rę ż n ic .o w ą  z u s ta w ie n ie m  p rz c c iw r o b a c z k o w e m  ( retroco- 
lica postenor antiperistalticd), b ez  p o d a n e j p rzez  B r a u n a  d o d a t ­
k o w e j  e n te ro a n a s to m o z y , j a k  to  ju ż  w e  W r o c ł a w iu  n a  p o s ie d z e ­
n ia c h  ta m te js z y c h  s to w a rz y s z e ń  n a u k o w y c h  p o d a w a ł,  w y s tę p u ­
ją c ,  ja k o  p ie rw s z y  p r z e c iw n ik  e n te ro a n a s to m o z y ,  ze s w o im  s p o ­
so b e m .

P ro t .  R y d y g i e r  p o d n o s i r a c y o n a ln o ś ć  s to s o w a n ia  s ą c z k a  
(d r e n u )  w  p r z y p a d k a c h  w rz o d u  ż o łą d k a . Z a z n a c z a , że w  t y c h  
p rz y p a d k a c h , z w y b itn ą  n a d k w a ś u o ś c ią ,  R o u x  z a n ie c h a ł s w e j m e ­
to d y  »j’psiliformis<  i s to su je  w  n ic h  z w y k łą  g a s t ro e n te ro s to m ię  
w  p rz y p u s z c z e n iu , że p r z e p ły w a ją c a  tuż  w  s ą s ie d z tw ie  o tw o ru  
ż o łą d k o w e g o  a lk a lic z n a  t r e ś ć  d w u n a s tn ic y  o b n iż y  k w a ś n o ś ć  
i w  te n  sp o s ó b  m o ż e  m ie ć  w p ły w  le c z n ic z y .

9 ) P r o f .  R y d y g i e r  o p isu je , p o  w s tę p ie  'o p is u ją c y m  m e ­
to d y , u s iłu ją c e  z a s tą p ić  g a s t ro s to m ię  p rz y  z w ę ż e n ia c h  b l iz n o w a ­
t y c h  p rz e ły k u  (W a lh s te in ) ,  s w ó j przypadek bliznowatego zwę­
żenia przełyku, g d z ie  sp o s o b e m  R o u x  w y t w o r z y ł  n o w y  p rz e ­
ł y k  z d łu g ie j  p ę t l i  j e l i t a  cz cz eg o , p rz e p ro w a d z o n e g o  p o  w y o s o ­
b n ie n iu  p o p o d  s k ó rą  n a  m o s tk u  d o  o k o l ic y  r ę k o je ś c i  m o s tk a . 
O b a w y  o o d ż y w ia n ie  w y o s o b n io n e j  n a  d uże j p rz e s trz e n i p  d ii 
je l i t o w e j  są p ło n n e ,  o  i le  z a c h o w a ć  p r z y ję l i t o w y  p a s  k re z k i,  z a ­
w ie r a ją c y  t. zw . a r k a d y  tę tn ic z e . R .  m ia ł  s p o s o b n o ś ć  sp o s trz e ­
g a ć  n a  n o w o w y tw o r z o n y m  p rz e ły k u  w y b it n e  r u c h y  ro b a c z k o w e  
p o d  s k ó rą , p rz e p y c h a ją c e  w p ro w a d z o n y  d o  p r z e ły k u  k ą s e k  d o  
ż o łą d k a . C h o r a  w  7. ty g o d n iu  z m a r ła  p r z y p a d k o w o  n a  z a p a le n ie  
p łu c ;  p re p a ra t ,  u z y s k a n y  p rz y  s e k c y i ,  o k a z u je  R .  z e b ra n y m .

10 ) D a le j  o k a z u je  P ro f .  R y d y g i e r  p r e p a r a t  z s e k c y i  
d z ie w c z y n y ,  z m a r łe j  w  d w a  d n i po połknięciu kostki kurzej 
z potężnego krwotoku. O k a z a ło  s ię , że m a la  k o s tk a  o o s t r y c h  
k o ń c a c h  s ta n ę ła  p o p rz e c z n ie  w  p rz e ły k u  i p rz e b iw s z y  je g o  ś c ia n ę , 
p r z e d z iu r a w iła  t ę tn ic ę  g łó w n ą .

Posiedzenie II. (10. V II. popołudniu).
11 ) D r  C e t n a r o w s k i  ( .K ra k ó w ).  0 równoczesnym raku 

żołądka i ja jn ików . R ó w n o c z e s n y  r a k  ż o łą d k a  i j a jn ik ó w  je s t  
p o d łu g  H o f fm e ie r a  z ja w is k ie m  d o ś ć  cz ęs tem . N a le ż y  p rz y p u sz c z a ć , 
że p ie r w o tn ie  r o z w i ja  s ię  r a k  w  ż o łą d k u , a  w tó rn ie  ju ż  d ro g ą  
ro z s ia n ia  w  ja jn ik a c h .  W  k r a k o w s k ie j  k l in ic e  g in e k o lo g ic z n e j  
s p o s trz e g a n o  4 p rz y p a d k i te g o  ro d z a ju . —  P ie r w s z y  t y c z y ł  s ię  
k o b ie ty ,  u  k tó re j  ro z p o z n a n o  r a k  ja jn ik a  p ra w e g o . S i ln e  w y c ie ń ­
cz e n ie  n a k a z y w a ło  p rz y p u sz c z a ć , że is tn ie je  tu  o p ró c z  te g o  r ó ­
w n o c z e s n y  r a k  ż o łą d k a , c h o c ia ż  p rzez  p o w ło k i  b rz u s z n e  n ie  m o ­
ż n a  b y ło  w y m a c a ć  w  o k o l ic y  ż o łą d k a  ż a d n e g o  guza , a  b a d a n ie  
c h e m ic z n e  t r e ś c i  ż o łą d k o w e j  r ó w n ie ż  d a ło  w y n ik i  u je m n e , g d y ż  
s tw ie rd z i ło  o b e c n o ś ć  w o ln e g o  k w a s u  so ln e g o . D o k o n a n o  w y c ię ­
c ia  j a jn ik ó w .  C h o r a  w  p a rę  d n i u m a r ła .  S e k c y a  s tw ie rd z i ła  r a k a  
g ru c z o ło w a te g o  (atlenuccircitioma) ż o łą d k a , r a k a  ja jn ik ó w ,  p rz e ­
r z u t y  n a  o trz e w n e j.  —  D r u g ie  sp o s trz e ż e n ie  d o ty c z y ło  k o b ie ty ,  
k tó r a  ju ż  p rz e d  r o k ie m  z a u w a ż y ła  guz  w  b rz u ch u  p o  s t ro n ie  
le w e j.  P o  s z c z e g ó ło w e m  z b a d a n iu  w  k l in ic e  ro z p o z n a n o  r a k a  
j a jn ik a  le w e g o . B a d a n ie  c h e m ic z n e  t r e ś c i  ż o łą d k o w e j d a ło  w y ­
n ik i  u je m n e . D o k o n a n o  w y c ię c ia  j a jn ik ó w ,  p rz y c z e m  z n a le z io n o  
g u z k i n a  ja jo w o d a c h  i m n ó s tw o  p rz e rz u tó w  n a  o trz e w n e j.  
W  ż o łą d k u  n ic  p o d e jrz a n e g o  n ie  z n a le z io n o . B y ł  to  w ię c  
p ie r w o t n y  r a k  ja jn ik a .  —  T r z e c i  p rz y p a d e k  b y ł  n a s tę p u ją c y :  
K o b ie t a  c h o ra  o d  3 la t. Z a u w a ż y ła  g u z y  w  ja m ie  b rzu sz n e j 
p o  o b y d w ó c h  s t ro n a c h . W y c ie ń c z e n ie ,  w y s ię k  w  ja m ie  b rz u ­
szne j. G u z y  w ie lk o ś c i  p ię ś c i d o ro s łe g o  c z ło w ie k a  d a ją  s ię  w y ­
m a c a ć  p o n a d  m ie d n ic ą  m a łą . W  o k o l ic y  ż o łą d k a  ż a d n e g o  g u za  
w y m a c a ć  n ie  m o ż n a , je d n a k  b a d a n ie  t re ś c i ż o łą d k o w e j n a k a z u je  
p rz y p u sz c z a ć  r a k a  ż o łą d k a . O p e r a c y a .  W y c i ę t o  2 g u z y  w ie lk o ś c i  
g ło w y  lu d z k ie j. N a  o trz e w n e j p rz e rz u ty . G u z  w  o k o l ic y  o d ź w ie r-  
n ik a . —  W  c z w a r ty m  p rz y p a d k u  c h o d z iło  o k o b ie tę  5 7 - le tn ią , 
o p e ro w a n ą  w  c z e rw c u  ro k u  b ie ż ą c e g o . P rz e d  k i lk o m a  m ie s ią ­
c a m i z a u w a ż y ła  w  d o ln e j  cz ę śc i b rz u c h a  g uz , k t ó r y  z m ie n ia ł 
s w o je  p o ło ż e n ie . R o z p o z n a n ie  k l in ic z n e  b r z m ia ło :  t o r b ie la k  b r o ­
d a w k o w y  (cystoma pap illiferum ).  T r e ś c i  ż o łą d k o w e j c h e m ic z n ie  
n ie  b a d a n o . Z a b ie g  o p e r a c y jn y  s tw ie rd z i ł  n o w o tw ó r  ja jn ik ó w ,  
k t ó r y c h  b a d a n ie  m ik r o s k o p o w e  w y k r y ło  r a k a , o p ró c z  te g o  z n a ­
le z io n o  d użo  g u z k ó w  w  o t rz e w n e j,  a  w  o k o l ic y  o d ż w ie rn ik a  l i ­
c z n e  z ro s ty , p ó ź n ie j w y s t ą p i ła  ż ó łta cz k a . —  5 p o d o b n y c h  p rz y ­
p a d k ó w  o g ło sz o n o  z k l in ik i  F r a n ą u e g o .  F r a n ą u e ,  a  z n im  i p r e ­
le g e n t  p rz y p u sz c z a , że z ż o łą d k a  d ro g ą  ro z s ia n ia  n a s tę p u je  p r z e ­
n ie s ie n ie  k o m ó re k  n o w o t w o r o w y c h  n a  ja jn ik i .  Z d a n ie m  p r e le ­
g e n ta  p o w in n i  c h ir u rd z y  zaw sze , r o b ią c  z p o w o d u  r a k a  re s e k c y ę

ż o łą d k a  u k o b ie t  w y c in a ć  ja jn ik i ,  j a k o  m ie js c e  w y b it n ie  u s p o s o ­
b io n e  d o  s a d o w ie n ia  s ię  p rz e rz u tó w .

W  d y s k u s y i  z a z n a c z y ł p r o f  K a d e r ,  że n a le ż a ło b y  ro z ­
s t rz y g n ą ć ,  c z y  n o w o tw ó r  w  in n y c h  n a rz ą d a c h  r o z w ija  s ię  s a m o ­
is tn ie ,  n ie z a le ż n ie  od  p ie rw o tn e g o  o g n isk a . T a k  P a y r  s tw ie rd z ił ,  
że w  ż o łą d k u  m o że  b y ć  ra k , a  w  in n y c h  n a rz ą d a c h  n ie z a le ż n ie  
n o w o t w o r y  in n e j b u d o w y .  S a m  K .  s p o s trz e g a ł r a k a  w a r g i  d o l ­
n e j i r a k a  ż o łą d k a  je d n o c z e ś n ie  u te g o  s a m e g o  ch o re g o .

P r o f  K r y ń s k i  p o w ą tp ie w a ,  a b y  d ro g ą  ro z s ia n ia  s ię  z ż o ­
łą d k a  r a k  p rz e c h o d z ił  n a  ja jn ik i .  N a le ż a ło b y  p rz e d e w s z y s tk ie m  
d o w ie ś ć ,  że j a jn ik i  o d z n a c z a ją  s ię  s z c z e g ó ln ie js z ą  z d o ln o ś c ią  p rzy-  
g a ja n ia  s ię  k o m ó re k  n o w o tw o r o w y c h .

P ro f .  R o s n e r  z azn acza , że d o ś w ia d c z o n y  o p e ra to r ,  sp o t-  
k a w s z y  s ię  z n o w o tw o r e m  z ło ś l iw y m  je d n e g o  ja jn ik a ,  w y c in a  
i d ru g i,  b o  w ie  z d o ś w ia d c z e n ia ,  że je ż e li  te g o  n ie  u c z y n i,  m o że  
b y ć  p o te m  z ap ó ź n o  n a  z a b ie g  o p e r a c y jn y .  K t o  w ie ,  c z y  n a b ło n e k  
n o w o t w o r u  z ło ś liw e g o  n ie  w s z c z e p ia  s ię  p rz e w a ż n ie  n a  ja jn ik u ,  
j a k o  je d y n e m  m ie js c u  w  ja m ie  b rz u sz n e j, p o k r y t e m  n a b ło n k ie m .

12) P r o f .  R o s n e r :  Cliorioiiepitholionia ltialignum. N a-  
b lo j j ia k  k o s m ó w k r , o d k r y t y  w  d z ie w ią te in  d z ie s ię c io le c iu  w . X I X .  
p rzez  S a e n g e r a ,  je s t  n o w o tw o r e m  .z ło ś liw y m , r o z w i ja ją c y m  się  
z n a b ło n k a  b ło n y  d o c z e s n e j u k o b ie t  c ię ż a rn y c h . N o w o tw ó r  s k ła d a  
s ię  z m a s y  k o m ó re k  m ie s z a n y c h  i je s t  j e d y n y m  n o w o tw o r e m , 
p o w s ta ją c y m  ze s k ła d n ik ó w  je d n e g o  u s t ro ju  (p łó d ) ,  a  ro z w ija ­
j ą c y m  s ię  w  u s t ro ju  d ru g im  (m a tk i ) .  N o w o tw ó r  te n  cz a sa m i, 
c h o c ia ż  c a łk o w ic ie  u s u n ą ć  s ię  n ie  d a , g in ie  sam  p rz e z  s ię . R .  
w  k l in ic e  sw o je j s jao s trz eg a ł 3 p r z y p a d k i:  1 ) Je d e n  u  d z ie w c z y n y  
1 4 - le tn ie j. N a w r ó t  p o  u s u n ię c iu  n o w o tw o r u  n a s tą p ił  z b ły s k a ­
w ic z n ą  s z y b k o ś c ią  i s p ra w a  r y c h ło  z a k o ń c z y ła  s ię :, ś m ie rc ią ,
2 ) U  d ru g ie j  ch o re j ro z p o z n a n o  z a śn ia d  b ło n ia s ty  i w y s k r o b a n o  
d w u k r o t n ie  m a c ic ę . P r z y  t r z e c ie m  s k ro b a n iu  s tw ie rd z o n o  n a b ło -  
n ia k a  k o s m ó w k i.  C h o r a  ż y je  p o  w y c ię c iu  z m ie n io n e j n o w o tw o -  
r o w o  cz ę śc i p o c h w o w e j  m a c ic y .  3 ) U  t rz e c ie j ch o re j g u z  z ło ­
ś l iw y  z n a jd o w a ł s ię  w  s ro m ie . W y j ę t o  m a c ic ę , w  k tó re j  n ie  
b y ło  ś la d u  guza, n a to m ia s t  z a jm o w a ł p rz y m a c ic z e . C h o r a  ta  
z m a r ła . S e k c y a  s tw ie rd z i ła  z a ję c ie  n o w o tw o r e m  p rz y m a c ic z a , 
p o c h w y  i p rz e rz u ty  w  p łu c a c h . —  (O k a z a n ie  p ię k n y c h  p r e p a ­
r a tó w ) .

13) P r o f .  K r y ń s k i .  O nowej metodzie leczenia prze­
puklin pachwinowych. J a k  w ia d o m o , p rz y  d o sz c z ę tn e j o p e ra ­
c y i  p r z e p u k l in  p o w s ta je  z w y k le  p y ta n ie ,  co  r o b ić  ze s z n u rk ie m  
n a s ie n n y m , i ja k  z a m k n ą ć  o tw ó r ,  s t a n o w ią c y  G o c u s  m in o r is  resi-
s te n t ia e * .  O p e r o w a n ie  m e to d ą  B a s s in ie g o  d a je  d o b re  w y n ik i ,  
( 1— 4 V? p rc .  n a w ro tó w ) ,  a le  p rz y  te j m e to d z ie  w s k u te k  te g o , że 
p o w ró z e k  n a s ie n n y  w  n o w e m  p o ło ż e n iu  u le g a  u c is k o w i,  ła tw o  
p o w s ta je  o b rz ę k  ją d ra .  P r o f .  K r y ń s k i  p o  o d p re p a ro w a n iu  naj- 
s k ru p u la tn ie js z e m  s z y jk i w o r k a  p r z e p u k l in o w e g o ,  u n o s i j ą  jak- 
n a jw y ż e j  d o  g ó r y  i u m o c o w u je ,  j a k  w  s p o s o b ie  P o s te m p s k ie g o ,  
p ó ź n ie j p rz e c in a  w ię z a d ło  P o u p a r t a  k u  d o ło w i,  łą c z ą c  k a n a ł p a ­
c h w in o w y  z k a n a łe m  u d o w y m  i u k ła d a  w  k a n a le  u d o w y m  p o ­
w ró z e k  n a s ie n n y ,  p rz y c z e m , a b y  m ie ć  w ię c e j m ie js c a  d la  p o ­
w ró z k a , n a c in a  w ię z a d ło  G im b e rn a ta .  P ó ź n ie j  k o rz y s ta ją c  z p o ­
m y s łu  S ła w iń s k ie g o  i R a d l iń s k ie g o ,  zaczą ł K .  s to s o w a ć  r e s e k c y ę  
n a c z y ń  p o w ró z k a  n a s ie n n e g o , co  u ła tw iło  m u  n ie z m ie rn ie  z a ­
b ie g ;  o p e ro w a ł  tą  m e to d ą  22 r a z y  n a  2 1  c h o ry c h .

R a d l i ń s k i  ( K r a k ó w )  p r z y p o m in a  w y n ik i  s w o ic h  b a d a ń  
a n a to m ic z n y c h  n a d  tę tn ic a m i ją d r a  i p o w ró z k a  n a s ie n n e g o . Z  3 
tę tn ic ,  w c h o d z ą c y c h  tu  w  g rę , k a ż d a  z o s o b n a  w  z u p e łn o ś c i z a ­
p e w n ia  o d ż y w ia n ie  ją d ra , z w a ru n k ie m ,  b y  in n y c h  n ie  w y c in a ć  
n iż e j ro z g a łę z ie n ia  s ię  t. n a s ie n n e j w e w n ę t rz n e j  n a  g a łę z ie  m ią ż ­
sz o w e , co  n a s tę p u je  m n ie jw ię c e j  n a  2 p a lc e  p o n a d  ją d re m . A n a -  
s to m o z a  sz e ro k a  m ię d z y  3 tę tn ic a m i le ż y  p rz y  o g o n ie  n a ją d rz a . 
P r z y  w y d z ie la n iu  n a  tę p o  n a s ie n io w o d u  z p o w ró z k a  z aw sze  
w  z w ią z k u  z n im  p o z o s ta je  tę tn ic a  n a s ie n io w o d o w a ,  k tó re j  z a ­
c h o w a n ie  w y s ta r c z a  d o  o d ż y w ia n ia  ją d ra . Z m n ie js z e n ie  w  te n  s p o ­
só b  o b ję to ś c i p o w ró z k a  d a je  m o ż n o ś ć  o p e ro w a n ia  p rz e p u k l in  p a ­
c h w in o w y c h ,  t a k  j a k b y  p o  trz e b ie n iu , p o n ie w a ż  d la  p rz e p u sz c z e ­
n ia  n a s ie n io w o d u  w y s ta r c z a  z w y k ły  o d s tę p  sz w u  w ę z e łk o w e g o ; 
je d n o c z e ś n ie  n ie m a  o b a w y  z a c iś n ię c ia  s p lo tu  ż y ln e g o  p o w ró z k a  
z o b rz ę k ie m  ją d ra .  R e s e k c y ę  n a c z y ń  p o w ró z k a  p rz y  o p e r a c y i  
B a s s in ie g o  s to s o w a n o  w  k l in ic e  k r a k o w s k ie j  w  o s ta tn im  ro k u  
23 raz y , z aw sz e  z w y n ik ie m  p o m y ś ln y m . O b rz ę k  ją d r a  i m o- 
sz n v  w y s tę p u je  rz ad z ie j, n iż  b ez  r e s e k c y i .  Z a  p rz e c iw w s k a z a n ie  
do  m e to d y  u w a ż a  R .  m ło d y  w ie k  d o  la t  14 i w id o c z n e  u s z k o ­
d z e n ie  n a cz y ń  n a s ie n io w o d o w y c h p r z y  w y o s o b n ie n iu  n a s ie n io w o d u .

(C . d. n .).
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W ia d o m o śc i  z a w o d o w e  i o g ó ln o - le k a r s k ie .

M edycyna społeczna. Ep idem io log ia. S ta tystyka .

W yd a tk i sanitarne w budżecie sejmowym galicyjskim
n a s u w a ły  n a m  ju ż  n ie ra z  n ie je d n ą  u w a g ę . W  n a le ż y te m  ś w ie t le  
s ta ją  o n e  je d n a k  d o p ie ro  w  p o r ó w n a n iu  z w y d a tk a m i in n y c h  k r a ­
jó w  n a  c e le  z d ro w ia  p u b lic z n e g o  i d o b ro c z y n n o ś c i  p u b lic z n e j .  N ie ­
d a w n o  w y s z ło  z d r u k u  p o r ó w n a w c z e  z e s ta w ie n ie  b u d ż e tó w  k r a ­
jó w  k o r o n n y c h  a u s t r y a c k ic h ,  o p r a c o w a n e  p rze z  m in is te r y u m  
fin a n s ó w  w e d łu g  s ta n u  z r. 1905 ( » D ie  L a n d e s h a u s h a lt c  d e r  m i 
R e ic h s r a t e  v e r t r e t e n e n  K ó n ig r e ic h e  u n d  L i in d e r *  W ie d e ń  1907 ), 
a > ,usterr. S a n i t a t s w e s e n *  w  N r  26  i 27 r. b. p rz y ta c z a  z te g o  
w y d a w n ic t w a  d a n e  o w y d a tk a c h  s a n ita rn y c h  —  W o g ó le  w y ­
d a ją  k r a je  z w ła s n y c h  d o c h o d ó w ' 49 ,3  m i l io n ó w  k o ro n  n a  ce le  
s a n ita rn e  i h u m a n ita rn e  (1 7 '6 6  p rc .  o g ó ln e g o  w y d a tk u ) ,  a 107,3 
m i l io n ó w  k o ro n  n a  o ś w ia tę  (3 8 '4 1  p r c ) .  G a l ic y a  p r z y  40 -m ilio -  
n o w y m  s w y m  b u d ż e c ie  w y d a je  n a  c e le  s a n ita rn e  o k o ło  5 m i l io ­
n ó w  (1 2 5  p rc .) .  N a  g ło w ę  lu d n o ś c i  p r z y p a d a  w  ca łe j A u s t r y i  
ś re d n io  L 8 4  k o r .  ro c z n ie  n a  w y d a t k i  s a n ita rn e  z fu n d u s z ó w  k r a ­
j o w y c h ;  n ie s te ty  G a l ic y a  w y d a je  k i l k a  r a z y  m n ie j, n iż  ta  ś r e ­
d n ia ,  i s to i, j a k  w o g ó le  w  t y c h  s p ra w a c h , n a  s z a ry m  k o ń c u . N a  
c e le  s a n ita rn e  i h u m a n ita rn e  p rz y p a d a  b o w ie m  u nas  z fu n d u ­
szó w  k r a jo w y c h  n a  g ło w ę  i r o k  t y lk o  56  h a le rz y , g d y  n a w e t  n a  
B u k o w in ie  86 h., w  D a lm a c y i  95  h., ju ż  w  T y r o lu  1 2 4  ko r., 
w  A u s t r y i  g ó rn e j  1 '39  k o r ., w  C z e c h a c h  T 6 0  k o r . ,  w  S a lz b u rg u  
3'51, w  A u s t r y i  d o ln e j  396 k o r .  N ie m n ie j  s m u tn o  w y p a d a  p o ­
r ó w n a n ie  G a l ic y i  z in n y m i k r a ja m i w  sz cz e g ó ła ch  te j s p ra w y .  
I t a k  n. p. k o sz t u t r z y m a n ia  (B e t r ie b s a u fw a n d )  s z p ita li k r a jo w y c h  
( L w ó w  i K r a k ó w )  w y n o s i ł  w  r . 1905 u n a s  86 1 ,04 0  k o r . ,  a  p r a ­
w ie  t y le ż  (8 5 0 ,8 2 3 ) w y d a w a ł  n a  to  k ra j  t a k  m a ły ,  j a k  M o ra w y .  
T a m  k o sz t  u t r z y m a n ia  z a k ła d ó w  d la  o b łą k a n y c h  w y n o s i ł  1 ,147,971 
k o r ., u  n a s  d o c h o d z ił  p o ło w y  te g o  (6 1 2 ,5 71 ). N a  u t rz y m a n ie  
o k r ę g ó w  s a n ita rn y c h  w y d a w a ła  G a l ic y a  z fu n d u s z ó w  k r a jo w y c h  
110 ,000  k o r ., z n ó w  m n ie j, n iż  M o r a w y  (1 7 5 ,0 0 0 ). W o g ó le  w y ­
d a tk i  k r a ju  n a  c e le  h u m a n ita rn e  i s a n ita rn e  w y n o s i ły  w  C z e ­
c h a c h  1 0 '5  m il.  k o ro n ,  n a  M o r a w a c h  5 ’7 m i l io n ó w ,  w  G a l ic y i  
t y lk o  4'2 m il io n ó w , 1 . j .  m a ło  co  w ię c e j ,  n iż  w y d a je  t a k i  k r a ik ,  
ja k  S t y r y a  (4 ,02  m il io n ó w ) .  P o m ija ją c  in n e  d z ia ły  d o b ro c z y n n o ś c i  
p u b lic z n e j ,  g o d z i s ię  w s p o m n ie ć  o o p ie c e  n a d  s ie ro ta m i,  n a  
k tó r ą  C z e c h y  w y d a ją  6 0 1 ,18 2  ko r., M o r a w y  4 6 0 ,00 0  k o r ., Ś lą s k  
7 1 ,525  k o r . ,  je d n a k ż e  p o d a n a  tu  c y f r a  z G a l ic y i :  8 (o s ie m !)  k o ­
ro n  p o le g a  c h y b a  n a  ja k ie j ś  p o m y łc e . 76.

Sprawę poparcia zdrojowisk krajow ych p o ru s z y ła  w ś ró d  
c a łe j p r a s y  p o lity c z n e j g a l ic y js k ie j ,  p ró c z  » K u r y e r a  lw o w s k ie g o * ,  
jeszcze  t y lk o  w y c h o d z ą c a  w  K r a k o w ie  ‘ S t r a ż  p o ls k a *  (N r  3). 
W y t y k a j ą c  o b o ję tn o ś ć  d z ie n n ik ó w ' g a l ic y js k ic h  d la  te j s p ra w y ,  
n ie s łu s z n ie  je d n a k  s ta w ia  ‘ S t ra ż  p o ls k a *  z n im i n a  r ó w n i  z a w o ­
d o w ą  p ra s ę  le k a r s k ą .  Z a r ó w n o  b o w ie m  » G ło s  le k a rz y * ,  ja k  
i ‘ P r z e g lą d  le k a r s k i*  z a jm o w a ły  s ię  s p r a w ą  p o p a r c ia  n a sz yc h  
z d ro jo w is k  w  te j m ie rz e , n a  j a k ą  d o z w a la ły  ic h  ra m y . 7?.

Zakaz używania białego fosforu w  f a b r y k a c y i  z a p a łe k  
o b o w ią z u je  w  w ię k s z o ś c i p a ń s tw  e u r o p e js k ic h ,  n ie  is tn ie je  je d n a k  
d o tą d  w A u s t r y i .  D o p ie r o  7. V II. b. r. u c h w a l i ł  p a r la m e n t  na  
w n io s e k  D r a  A d le r a  w e z w a ć  rz ą d , b y  z ak az  ta k i w y d a ł.  7?.

Lekarze jako  inspektorowie przemysłowi. Iz b a  le k a r ­
s k a  w ie d e ń s k a  u c h w a l i ła  z w ró c ić  s ię  d o  p re z y d e n ta  m in is t r ó w  
i d o  m in is t r a  h a n d lu  z p r z e d s ta w ie n ie m , że in s p e k to r a m i p rz e ­
m y s ło w y m i p o w in n i  b y ć  (n a  w z ó r  F r a n c y i  i N ie m ie c )  m ia n o w a n i 
ta k ż e  le k a rz e  i że n a le ż y  p o w o ła ć  ta k ż e  le k a r z y  d o  n o w e j s p o ­
łe c z n o - p o lity c z n e j s e k c y i  m in is te r s tw a  h a n d lu . 76.

W  sprawie ordynaeyi lekarsk iej (A r z t e o r d u u n g )  o d b y ły  
s ię  9. VII. b. r . n a r a d y  le k a r s k ie g o  k lu b u  p a r la m e n ta rn e g o  w  W ie d n iu  
w  o b e c n o ś c i  p rz e d s ta w ic ie l i  rz ą d u  (D r  D e im e r ,  P r o f .  Ja k s c h ) ,  p re ­
z y d e n tó w  o b u  Izb  le k a r s k ic h  z W ie d n ia ,  d y r e k to r a  sz p ita li w ie ­
d e ń s k ic h  i c z ło n k ó w  p a r la m e n ta rn e j  k o m is y i  s a n ita rn e j .  76.

Kasa w sparcia podupadłych lekarzy, o raz  w d ó w  i s ie ro t  
p o  le k a rz a c h  w  W a r s z a w ie  m ia ła  w  r. 1907  —  1 1 ,8 8 5 5 7  rb . d o ­
c h o d u , 9 ,395"32  rb . ro z c h o d u . M a ją t e k  K a s y  z k o ń c e m  r. 1907 
w y n o s i ł  5 0 ,6 0 7 9 9  rb .;  c z ło n k ó w  b y ło  921. 76.

Lekarze polscy w Ameryce p r a c u ją  w  n ie n a jle p s z y c h  
w a ru n k a c h  z a w o d o w y c h .  Z  le k a rz y  p o ls k ic h ,  p r a k t y k u ją c y c h  
w  w ie lk ic h  ‘ p o ls k ic h *  m ia s ta c h  (n . p. w  C h ic a g o ),  żad en  n ie m a  
d o c h o d ó w  w ię k s z y c h , n iż  k o n ie c z n e  do  ż y c ia . C h a r a k te r  p r a k t y k i  
o d p o w ia d a  p r o w in c y o n a ln e j  p r a k t y c e  w  G a l ic y i ,  lu b  t. z w . z ie m ­
sk ie j m e d y c y n ie  w  R o s y i ;  k a ż d y  p r a w ie  le k a rz  m u s i le c z y ć  
w s z y s tk o . W ś r ó d  a m e ry k a ń s k ie j  P o lo n i i  n ie  z ro d z iła  s ię  jeszcze  
p r a w ie  p o trz e b a  s p e c y a l is tó w . P r z y le m  d o tk l iw e  sz k o d y  w y rz ą ­
d za  le k a rz o m  r e k la m a  s z a r la ta n ó w  i p a r t a c z Ą  z w ła sz c z a  leka-

rz o m - P o la k o m , raz  d la te g o , że lu d n o ś ć  p o ls k a , m n ie j o ś w ie c o n a , 
ła tw ie j  s ię  n a  n a jb e z c z e ln ie js z e  n a w e t  r e k la m y  ła p ie ,  a  p o w t ó r e  
d la te g o , że a m e r y k a ń s k ie  d z ie n n ik i p o ls k ie  p o m ie sz cz a ją  m n ó ­
s tw o  s z a r la ta ń s k ic h  o g ło sz e ń , ja k o  d o b rz e  p ła tn y c h .  Sz.

W  obronie l e k a r z a ,  D r a  L u d m ir s k ie g o  z L is z e k  w  G a l i ­
c y i ,  w a lc z ą c e g o  o sw ó j b y t  i cz e ść  p r z e c iw  c z ło n k o m  m ie js c o ­
w e g o  sąd u , p rz e d ło ż y ło  P o ls k ie  S t r o n n ic t w o  lu d o w e  m e m o ry a ł  
m in is t e r s tw u  s p r a w ie d liw o ś c i.  ( K u r y e r  lw .  328 ). R.

Partactw o lekarsk ie i reklam a w Ameryce k w it n ą
iś c ie  p o   a m e ry k a ń s k u .  W y r z ą d z a ją  o n e  o c z y w iś c ie  n ie m a łą
s z k o d ę  s u m ie n n y m  le k a rz o m ; co  g o rsz a  je d n a k ,  p rz y n o s z ą  n ie ­
o b lic z a ln e  sz k o d y  c h o ry m , k tó rz y  te m  ła t w ie j  d a ją  s ię  z łu d z ić  
k r z y k l iw e j  r e k la m ie ,  im  n iże j s to ją  p o d  w z g lę d e m  o ś w ia ty .  S t ą d  
też dużo  z łe g o  w y rz ą d z a  p a r t a c tw o  ta k ż e  i lu d n o ś c i  ro b o tn ic z e j 
p o ls k ie j.  W a l k a  z p a r t a c tw e m  i s z a i ia ta n e r y ą  je s t  te m  t r u d n ie j ­
sza, że p ra s a  c o d z ie n n a  a m e r y k a ń s k a  p rz e p e łn io n a  je s t  jo a r ta c k ą  
r e k la m ą  w  p o s ta c i a r t y k u łó w ,  w p le c io n y c h  w  r e d a k c y jn ą  cz ę ść  
p ism a , a co  sm u tn ie js z e , że n ie je d e n  d y p lo m o w a n y  le k a rz  n ie  
c o fa  s ię  p rz e d  ja rm a rc z n e m  w p ro s t  z a c h w a la n ie m  się . W p r a w d z ie  
T o w a r z y s t w a  le k a r s k ie  w y łą c z a ją  ze  s w e g o  g ro n a  o w y c h  t. zw . 
» a d v e r t is m e n t  d o c to r s « ,  n ie m a  to  je d n a k  w ię k s z e g o  w p ły w u  n a  
p o s tę p o w a n ie  s z a r la ta n ó w  i n ie  d o c h o d z i d o  w ia d o m o ś c i  s z e r ­
s z y ch  k ó l. S z tu c z k i,  k tó re m i p o s łu g u ję  s ię  p a r t a c k a  re k la m a , są 
p o c z ę ś c i z n a n e  i w  E u r o jń e  (s z u m n e  p o d z ię k o w a n ia  rz e k o m o  
w y le c z o n y c h  z p o d a n ie m  z m y ś lo n y c h  n a z w is k , a d re s ó w , n a w e t  
z p o r t r e ta m i) ,  a le  p o c z ę ś c i są  s w o iś c ie  a m e r y k a ń s k ie .  B a rd z o  p o ­
s p o litą  tap lcą  n a  n a iw n y c h  b y w a  n. p. » p o ra d a  b e z p ła tn a * ,  p r z y ­
cz e m  w y n a g ro d z e n ie  l ic z y  s ię  » t y lk o «  za le k a r s tw o ,  o c z y w iś c ie  
n a jc z ę ś c ie j b e z w a r to ś c io w e ,  a lb o  i s z k o d liw e . T u  n a le ż y  też  »do- 
b ie r a n ie  o k u la r ó w  za  d a rm o * .  M n ó s tw o  p a r t a c z y  o g ła sz a , że le ­
cz y  n ie z a w o d n ą  > w ła s n ą *  m e to d ą , że le c z y  k a ż d ą  c h o ro b ę  
w  o z n a c z o n y m  z g ó r y  t e rm in ie  (są  ta c y ,  k tó r z y  o b ie c u ją  w y l e ­
c z y ć  s u c h o ty  w  p ię c iu  d n ia c h ! ) ;  n ie k tó r z y  p o d s z y w a ją  s ię  p o d  
z n a n e  i s ły n n e  n a z w is k a , co  n a jw y ż e j  z m ie n ia ją c  im ię  ( t a k  n. p. 
p e w ie n  p a r ta c z  p o d s z y w a  s ic  p o d  n a z w is k o  K o c h a  w  in s e ra c ie ,  
o z d o b io n y m  r y c in ą  s ro g ie j ja k ie jś ,  p e łn e j  t r y b ó w  i t r a n s m is y i  
m a c h in y  in h a la c y jn e j ! ) ,  a lb o  t y tu łu ją  s ię  ‘ p ro fe s o ra m i*  (c z e g o  
p r a w o  a m e r y k a ń s k ie  n ie  z a b ra n ia ) .  L e c z e n ie  ‘ l is to w n e *  je s t  
r ó w n ie  cz ę s te , j a k  w ś ró d  p a r ta c z y  w  N ie m c z e c h , n ie k ie d y  t y lk o  
u ro z m a ic o n e  z a b a w n y m i d o d a tk a m i,  n. p. ż ą d a n ie m , b y  c h o r y  
p rz y s ła ł  w  liś c ie  p a rę  w ło s ó w , l u b   k a w a łe k  k o sz u li. O c z y ­
w iś c ie  n ie  b r a k  w  A m e r y c e  ta k ż e  ro z m a ite g o  ro d z a ju  z n a c h o ­
r ó w ,  w ró ż e k , z a m a w ia c z y , b a b e k , ‘ le c z ą c y c h *  o p t y k ó w  i a p te ­
k a rz y . L u d n o ś ć  p o ls k ą  p rz y c ią g a  p a r ta c z  n ie ra z  p o d  p ła s z c z y ­
k ie m  p e w n e g o  ro d z a ju  p a t r y o ty z m u , o g ła s z a ją c  n. p ., że je s t  j e ­
d y n y m  w  d a n e m  m ie js c u  le k a rz e m  P o la k ie m  (a  n a z y w a  s ię  np . 
C o l l in s ! ) ,  z a p ra sz a ją c  s z u m n ie  ‘ r o d a k ó w *  d o  le c z e n ia  s ię  u  n ie g o , 
tw ie rd z ą c ,  że » w  c ią g u  u b ie g łe g o  ro k u  w y le c z y ł  3785  P o la k ó w  
n a  s ta łe *  (o c z y w iś c ie ! ) ;  n a jc ie k a w s z e  są  o g ło sz e n ia  d w u ję z y c z n e , 
s p o ty k a n e  n a  o lb rz y m ic h  i j a s k r a w y c h  s z y ld a c h  p a r ta c z y ,  w  t a ­
k im  n. p. ro d z a ju : ‘ L e k a r z  p o ls k i  —  D e u t s c h e r  A r z t«  (! ) .  
W ie l u  p a r ta c z y  ro z s y ła  też  b e z p ła tn ie  —  z b e z in te re s o w n e j w i ­
d a ć  m iło ś c i d la  c ie rp ią c e j  lu d z k o ś c i —  b ro s z u rk i ‘ le k a r s k ie * .  S ą  
o n e  p rz e w a ż n ie  p rz e p e łn io n e  s e n s a c y jn y m i o p is a m i c ie rp ie ń  
i o b lic z o n e  n a  t o ,  b y  c h o r y c h  n e r w o w y c h  z a s u g e s ty o n o w a ć  
i w  c z a rn y c h  b a rw a c h  p rz e d s ta w iw s z y  im  ic h  p rz y s z ło ś ć , w  n a ­
s ta w io n ą  w  te n  sp o s ó b  s ie ć  u ją ć .  —  Z e  w z g lę d u  n a  w ie lk ie  
s z k o d y  i s t r a ty ,  j a k ie  p rzez  p a r t a c tw o  p o n o s i ła t w o w ie r n a  lu ­
d n o ść  p o ls k a , p o d ją ł  s e k re ta rz  T o w a r z y s t w a  le k a rz y  p o ls k ic h  
w  C h ic a g o ,  D r  S z y m a ń s k i ,  p ró b ę  p o u c z e n ia  s z e rsz y ch  w a r s tw ,  
u m ie s z c z a ją c  w  b a rd z o  p o c z y tn y m  ‘ D z ie n n ik u  c h ic a g o w s k im *  
s z e re g  a r t y k u łó w ,  w  k tó r y c h  z e s ta w ia  n a jcz ęs tsz e  sz tu cz k i p a r t a ­
c z y  c e le m  o s trz e ż e n ia  jnrzed o sz u s tw e m . 76.

Zio ła lecznicze s jw o w a d z a ją  n a sz e  a p te k i  w  z n a cz n e j 
cz ę śc i z z a g ra n ic y .  Z n a c z n e  k w o t y ,  k tó r e  k r a j  za to  p ł a c i , m o ­
g ły b y  w  k r a ju  j io z o s ta ć , g d y b y  z b ie ra n ie m  z ió ł ( r u m ia n k u ,  cen- 
tu r y i ,  m a lw y ,  d z ie w a n n y ,  k w ia tu  l ip o w e g o  i t: d .) z a ję ła  s ię  lu ­
d n o ś ć  w ie js k a ,  u b o g a  m ło d z ie ż  s z k o ln a  i t. p., d o  cz e g o  z a c h ę ca  
‘ S ło w o  p o ls k ie «  (N r  32 9 ). 76.

Z ruchu ludności w  Krakow ie. O d  12. d o  18. V I I .  1901 
u ro d z iło  s ię  d z ie c i ż y w o  50, n ie ż y w o  8 ; z m a r ło  o só b  53  (w  tem  
o b c y c h  2 6 ), z n ic h  z g ru ź l ic y  12  (6), z a p a le n ia  p łu c  2 ( 1 ), b ło n ic y  
2 (1 ), k rz tu ś c a  1, p ło n ic y  5 (3 ), d u ru  b rz u sz n e g o  1 (1 ). Ń.

Choroby zakaźne w Krakow ie. O d  .12. d o  18. V I I .  1908 
z g ło sz o n o  p rz y p a d k ó w :  b ło n ic y  5 f  2  (w  te m  o b c y c h  1 f  1), 
k rz tu ś c a  4 f  1 (1  f  — ), p ło n ic y  16 f  5 (5 f  3 ), o d r y  16. d u ru  
b rz u sz n e g o  3 f  1 (2  f  1). D y Sch.
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Kraków . D r  F e r d y n a n d  J o s s e  o b ją ł  s ta n o w is k o  h o n o ­
r o w e g o  o p e ra to ra  s z p ita la  św . L u d w ik a .

Lw ów . N a  z a ło ż e n ie  i u rz ą d z e n ie  P a r k u  T o w a r z y s t w a  za ­
b a w  r u c h o w y c h  z e b ra n o  d o tą d  z e ‘^ k la d e k  3 ,4 7 lT 0  K .

—  K u r s a  p o w ta r z a n ia  d la  p o ło ż n y c h  if lz ą d z o n e  b y ć  m a ją  
d z ię k i s ta ra n io m  K o ła  g in e k o lo g ó w  lw o w s k ic h .  K o s z ta  4-tygo- 
d n io w ę g b  k u rs u  o b lic z o n o  n a  l M l ( ,  z f f ló r y c h  p o ło w ę  o f ia ro ­
w a ła  .R ad a  m . L w o w a , ,  a  d ru g a  p o ło w a  s p o d z ie w a n a  je s t  o d  rz ąd u .

—  O d  29. I X .  d o  15. X .  b . r. o d b ę d z ie  s ię  w e  L w o w ie  
s ta ra n ie m  » T o w a r z y s t w a  b r a tn ie j  p o m o c y  k u ch m is trz ó w - *  m ię ­
d z y n a ro d o w a  w y s t a w a  k u c h a rs jfo - s p o ż y w c z a  z u w z g lę d n ie n ie m  
h ig ie n y  s to s o w a n e j.

Ruch w zdrojowiskach polskich. W  Iw o n ic z u  b y ło  d o  
15. B i l .  o só b  2 ,870, w  K r y n i c y  i J o t .

W  i i r s z u w i l .  P o ż y te c z n ą  in n o w a c y ę  O p ro w a d z ił  D r  K a r o l i  
w  a m b u la to r y u m  s z p ita la  's w . D u c h a  p r a lz  z a w ie s z a n ie  n a  g o ły c h  
d o tą d  s d a n a c h  p o c z e k a ln i  —  p o u c s j ją c y c h  ta b lic ,  r^s-unków  i d ru ­
k ó w , j a k  » R a d y  d la  m ą te k «  K r a m s z t y k a  Śo  w y c h o w a n iu  n ie m o ­
w lą t )  i K o p c z y ń s k ie g o  (o  z a p o b ie g a n iu  c h o ro b o m  n e r w o w y m ) ,  
t a b l i c S  W e r n i c a  (z  d z ie d z in y  h ig ie n y )), W e ic h s e lb a u m a  i B re g -  
m a n a  (m a ją c e - n a  c e lu  z w a lc z a n ie  a lk o h o liz m u ) i t. p . O g lą d a n ie  
t y c h  t a b l ic  s k ró c i  c h o ry m  cz ą s  o c z e k iw a n ia  sw e j k s g e i , a p jz y -  
c Ą A ii s,ię d o  s p o p u la r y z o w a n ia  w s k a z ó w e k  h ig ie n ic z n y c h .

—  W  W a r b ie  m a  b y ć  w  g m a c h u  p o k la s z t o r n y m , p rz e ro ­
b io n y m  k o ?z te m  2 i5,00Q ij'b ., o tw a r t y  za  m ie s ią c  p r ż y t u łe k  d la  72 
u m y s jo w o  c h o ry c h  z ^ u b . k a l is k ie j.  K ie r o w n ik ie m  (z p ła c ą  1 ,000  
rb . i d o d a lk a n i i )  m a  b y ć  p s ^ h i a t r a ;  p o s a d a  d o tą d  w a k u je .  (T y g .  
le k . 2tJ).

—  18. V I I .  o d b y ło  s ię  u ro c z y s te  p o ś w ię c e n ie  k a m ie n ia  w ę ­
g ie ln e g o  n o w e g o  p a w i lo n u  ^ s c h ro n is k a  d la  u m y s ło w o  c h o rV ę h  
w  D re w n ic .y  p o d  W a r s z a w ą .  P o  u k o ń c z e n iu  te g o  p a w i lo n u  b ę d z ie  
m o g ło  s c h ro n is k o  p o m ie ś c ić  180  c h o ry c h .

—  S a n a to r y u m  w  R u c lc e  d la  n ie z a m o ż n y c h  c h o ry c h  n a  
g ru ź lic ę  m a  b y ć  o tw a r t e  w e  wTrz e ś n iu  r. b. B u d o w ę  g m a c h u  ju ż  
u k o ń c z o n o , a o b e c n ie  są d o k o n y w a n e  u rz ą d z e n ia  w e w n ę trz n e .  1 
P o s a d z k i b e to n o w e  p o k r y to  lin o le u m . O ś w ie t le n ie  e le k tr y c z n e .  
O g rz e w a n ie  c e n t r a ln e .  T e r y t o r y u m  c a łe ,  s k a n a liz o w a n e .  W o d o -  

n ^ ą g i z a s ila  s tu d n ia  a r te z y js k a . O d  s ta c y i  k o le jo w e j  M ro z y  d o  
la s u  w  R u d c e  p r o w a ^ L k ó l e j k a  k o n n a .  (K u r .  w a rsz .).

7a różnych stron. Z e  w s z y s tk ic h  1,Q8,4 m ia s t  p a i f i w a  r o ­
s y js k ie g o  b y ło  w e d łu g  C e n t r a ln e g o  K o m it e tu  s ta ^ s- jy cz n cg o  w  r. 
1904  t y lk c L _2 z u p e łn ie  z a b r u k o w a n y c h ,  a  3 2 0  n ie  m ia ło  w c a le  
b r u k ó w ;  w o d o c ią g i  m ia ło  t y lk o  W 2  m ia s t , k a n a l iz a c ję  t y lk o  38. 
78 m ia s t  n ie m a  w c a le  le k a rz y , a  23 0  n ie m a  ź u p e łm e  s z p i t a l i  po  
w ^ z e ch n y c h . ( Ś w ia t  s ło w . 43 ).

—  D o  A k a d e m ii  w o js k o w o ^ le fc a rs k ie j w  P e te r s b u rg u  p r z y ­
ję c i  b ę d ą  t y lk o  c i k a n d y d a c i ,  k tó rz 'y  p o  p rz e jś c iu  s p e c y a ln e g o  
k u r s u  z łozą  p o m y ś ln ie  e g z a m in  z w ia d o m o ś c i ,  p o t rz e b n y c h  k a ­
ż d e m u  w o jsk o .w e m u , o raz  k tó rz y  p rz e d s ta w ią  d o w ó d  p o rh y ś ln ie  
z ło ż o n e g o  e g z a m in u  z ła c in y .

—  P a r la m e n t  f r a n c u s k i u c h w a l i ł  p r a w o  o tw o rz e n iu  p rz y  
s z k o ła c h  p o c z ą tk o w y c h  d sob nT C h  k la s  d la  d z ię ę i u m y s ło w o  liie-  
r o z w in ię ty c h .  O r z e k a ć  o p rz y d z ie le n iu  d o  t y c h  k la s  b ę d z ie  k o ­
m is y a , z jó )o n a  z 3 p e c f a g d S f f i  i  le k a rz a , a d z ia tw a  w  t y c h  k la ­

psach b ę d z ie  p o d  o s o b n y m  s ta ły m  n a d z o re m  le k a rs k im .
—  W  g ło s o w a n iu  p o \yśz e ch n e m  w  d. 5. V I I .  b . r. u c h w a l i l i  

S z w a jc a r z y  w ię k s z o ś c ią  M C y M J — g ło s ó w  z a k a z a ć  w  Sz- f/a jcary i 
w y r o b u  i sp rz e d a ż y  p io łu n ó w jd  (a b s y n tu ) .  N a d  p ro je k te m  p o d o ­
b n e g o  p r a w a  o b ra d u je  S e n a t  f r a n c u s k i

Mianowani. P ro f .  J o ą ć h i m s t h a l  d y r e k to r e m  p o l ik l in ik i  
m rto p e d y .ć z n e j w  B e r l in ie ,  D o c .  H e u b n e r  z B fc r lin a  p ro fe s o re m  

fa rm a k o lo g i i  w  G o t t i i jg e n ;
D r  C i s z k a ,  d y r d i t o r  s z p ita la  s o k a ls k ie g o , d y r e k to r e m  

n o w o  o tw a r te g o  sz p ita la  k r a jo w e g o  w  K o s o w ie ;  D r  W a l s l e b e n ,  
d y rę fc to r^ s z n ita la  k r o ś fH S ^ k ie g o ,  d y r e k to r e m  $Ą>itala k ra jo w ftjifb i 
w  S n ia ly n ie ;  D r  A le k s a n d e r  Z a w a d z k i  d y r e k to r e m  sz p ita la  
k r a j .  w  K r o ś n ie ;  D r  A n t o n i  J a b ł o ń s k i  k o n s u le n te m ' san ifa r-  
nyrm  d y r e k c y i  k ó le i p a jfe tw . w  K r a k o w ie .

Powołani. Jitrof. I l e - d i n g e r  z B a z y le i  n a  m ie js c e  z m a r ­
łe g o  P r o f .  A l b r e c h t a  d o  In s t y t u t u  S e n c k c n b e r g a  w e  F t a n k -  
fu r c ie .

R edakcja  ol i zy mała : H. K u c h a r z e w s k i :  j W  sp raw ne  
w ó d  m in e r a ln y c h  n a tu ra ln y c h  k ra jo w y c h .  » Z d ro w ie «  1908 .

R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y :

Prof. dr Stanisław Ciechanowski.

Zapiski przemysłowo-lekarskie.

N a d e s ł a n e .
Egdatol {Med. K lin ik . 1908, N r  21— P r o f .  D r  B lu m e n th a l )  

C h lo r a l  i je g o  p o c h o d n e  są  n a jd z ie ln ie js z y m i ś ro d k a m i n a s e n ­
n y m i.  N a d to  l f ld ‘'c h lo r a l  tę  z a lfitę  p rz e d  in n y m i g ro d k a m i, że  p o  
o b u d z e n iu  s ię  n ie  d o z n a je  c h o r y  z n u ż en ia , o s z o ło m ie n ia  i b ó ló w  
g ło w y .  D a le j  w y k a z a ły  b a d a n ia  K ie n b o c k a  n a d  c iś n ie n ie m  .k r w i ,  
że o b a w a  o b n iż e n ia  c iś n ia n ia f& p d  w p ły w e m  c h lo ra lu  je s t  p rze- 
s a d n ^ f  a  E w a ld  sąd z i, że z w y k ła  d a w k a  1 — 2 g r  n ie  n a ra ż a  
w c a le  ch o re g o . D ą ż ą c  m im o  to  d o  te g o , a b y  p o z b a w ić  c h lo r a l  
w ła s n o ś c i  to k s y c z n y c h ,  s tw o rz o n o  w  o s ta tn ic h  cz a sach  p rz e tw ó r , 
z w a n y  e g la to le m ; je s t  to  p ł y i R g ę s ®  p rz e jr z y s ty ,  p r z y p o m in a ją c y  
z ap ach e iln  m e n to l. W a r t o ś ć  e g la to lu  p o le g a  n a  te m , że (u d a ło  s ię  
t r ic h lo r a ld o h y d  ( c h lo r a lh y d r a t )  i p h e n y ld im e t h y lo k s y c h in ic y n ę  p o ­
z b a w ić  d z ia ła n ia  t ru ją c e g o  n a  s e rc e , p rzez  w s u n ię c ie  e s te ru  m e ­
t y lo w e g o  k w . k a r b a m in o w e g o  i t r im e lh y lk s a n t y n y  (ko ffe in# ]*M p

L i c a a e  d o ś w ia d g z e n ia  n ą  k r ó l ik a c h  d o w io d ły ,  że p rz y  pod- 
s k o rn e m  m a s o w a n iu  d o p ie ro  d a w k a  0,5 g r  z a c z y p a  u  m c h  d z ia ła ć  
t r u ją c o  ( y Ą f c a to w n a n ju  z 0 ,1 5 ), a  l , g r .  j y s t r z j ju f ię t y  p o d s k ó rn ie  
c z ło w ie k o w i n ie  w y w o łu je  n a jm n ie js z e j z m ia n y  w  d z ia ła n iu  s e rc a . 
W e w n ę t r z jń e  p o d a n y  k r ó l ik o w i  w  d a w c e  2,5 g r  w y w o ła ł  e g la to l  
n  k y ó lik a  se n  7 - g o d z in n y , p o ^ e a n  z w ie rz ę  o b u d z iło  s ię  w  d o b r y m  
s t a n if f  W y n i k i  u  lu d z i W  40  p r z y p a d k a c h  s t re s z c z a  B lu m e n th a l  
n a s tę p u ją c o :  0 ,5 — 1,0  w  k a p s . ż e la ty n o w y c h  znosstą c h o rz y  zaw*śze 
d o b ra e  i b ez  p r z y k r y c h  n a s tę p s tw  p ó ź n ie js z y c h ; m a łe  d a w k i?  00,5) 
d z ia ła ją  ja k o  ś ro d e k  u s p o k a ja ją c y ,  w ię k s z e  ( 1 .0— 1 ,5 — 2 ,0) d z ia ­
ła ją  n a s e n n ie . T y lk o  p o  o p e r a c y a c h  n ie  u z y s k a n o  n ie k ie d y  p rz y  
b a rd z o  g w a łt o w n y c h  b o la E h  p o ż ą d a n e g o  wryn ik 'u . P r ó b e k  p o ­
t r z e b n y c h  d o  d o ś w ia d c z e ń  d o s ta r c z y  in s ty tu t  c h e m ic z n y :  D r  H o ­
ro w itz ,  B e r l in .  H re  W.

W o d a  K r o ś c ie ń s k a
z e  z d r o j u  S t e f a n a

z n a n a  p o w s z e c h n ie  z e  s k u t e c z n e g o  d z ia ła n ia  i p r z y je m n e g o  sm a k u , z a s t ę p u je  w  z u p e ł­

n o ś c i t e g o  r o d z a ju  o b c o k r a jo w e  s z c z a w y .  2 1 8

N a j le p s z e  skutki w nieżytach żołądka I pęcherza, jako też  dróg
oddechowych.

P rosp ek ty  rozsy ła  na zad an ie  B ran n en  - U u te rn o h m an g  K rondorf bei 
K arlsbad  lub też G en era ln a  rep re zen tacy a  d la  G alicy i i B ukow iny: 

K raków , G rodzka 48. Lwów, S y k stn sk a  BI.

Praktyczny Poradnik
d la  w łaśc ic ie li re a ln o śc i w m ias tach ,

o b e jm u ją c y  w & Ą s ffk ie  m o ż liw e  i n ie z b ę d n e  t p o u cz en i ■■ o raz  w s k a ­
z ó w k i, p o irz t b n a  JĘlo p rz e z o rn e j i ro z u m n b j 'a d m im j| lr a o y ip 3 w o ją g o  
m a ją tk u , o p r a c o w a ł  i w y c ie l5 JÓ Z E F  G U T O W S K I ,  redaktor 

»IYIIESZCZANINA« w  Nowym Sączu.
Je s t  lo  z b ió r n ie z b ę d n y ch  wg-fcązówek, p rz y p o m n ie ń  i w z o r ó w  d la  
kąjfeckgo "w ła ś c ic ie la  ( ie m u  ; . n i e d o ś w i a d c z o n e g o  c h fo n ią  one
o.d d o tk liw e j i p o .^ a ż n y a h  k ło p o tów ,'• zaś  s t a r s z e m u  w la -

S e iS ia lo w i  p rz y p o m in a ją , z a ła tw ie n ie  c z y n n o ś c i ad m in jp tĄ rc J- jn ych  
.w  śc iś le  o z n aa z c tn fch  te rm in a c h , k tó r y c h  K iin ie d b an ie  p o c ią g a  za  
so lfą szko dy  ę ię n iifz n e  9 R i  n a r a j a  n a  n i e p r z y j e m n e j .  —  O e n a  

E g z e m p la r z a  » P o ra d n ik a *  z p rz e s y łk ą  pod  o p a s k ą  2 K o r . ,  zćvś z p rz e ­
s y łk ą  p o ltteorfe ff! K o r .  25 ha l. N a jta n ie j  z a m a w ir fS  p rz e s y ła ją c  n a ­
le ż n o ść  p rze k a ze m  p o c z to w y m . —  D o  n a b y c ia  t y lk o :  w  R e d ą k c y i  

j-M ie sz Śz an in ^ ł w  N o w y m  S ą c z u .
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Z upełn ie  m e tru  jący  i n ie- 
d rażn iacy . d a jący  się w y ja ­
łow ić proszek do posy­

pywania ran. 1 ’rzy  ranach jałowych p rzeszkadza  xeroform  
w  g ru b e j w arstw ie  z le p ia n iu  się r a n y  i o p a tru n k u , za trzy m an iu  się 
w ydzieliny j rop ien iu  w szw ach i t. d. P rz y  Oparzeniach u stępu ją  
n a ty c h m ia s t n ieznośne poprzedn io  bolo i  r a n a  pok ry w a się szybko 
n ask ó rk iem  p rzy  sk ąp e j w ydzielin ie  w śród tw o rzen ia  się g ład k ich  
d e lik a tn y c h  - b lizn .

n iu  śródżylnem i W  postac i w lew ań  d a jący ch  się ła tw o  zastoso­
w ać. D o w lew ań  co llargo low ych  początkow o  duże d aw ki. 2 do 5  g- 
n a  100 g. w ody dzienn ie, później 0 ,5  do 1 g. n a  50  do 100 g. wody 
przez 2  do 3 tygodni.

(D w ngarb iiik  bism utu). B ar- 
jjU ll dzo sku teczn y , w ygodny do 

zaży w an ia , ta n i  lek ścią­
gający jelita , łą c z ą c y  d z ia ła n ie  b ism u tu  i tan n in y . Działa tam 
gdzie inne środki zawodzą.

P ró b k i i p iśm ien n ic tw o  ro zsy ła ; 2  a

Chemische Fabrik von Heyden, Radebeul-Drezno.

SŁOWNIK LEKARSKI POLSKI
C e n a  w  A u s t r y i  20 k o ro n , p rz e s y łk ą  p o c z to w ą  21 k o ro n . W  N ie m ­
cz ech  20 M are ls , z p rz e s y łk ą  p o c z to w ą  21 M a re k . W  W a r s z i iw ie  

ltb s . 8'50 z p r z e s y łk ą  p o e z to w ą  liibs» '9. 184/
D o  n a b y ę ia  w  A d m in is t r a c j i  .P r z e g lą d u  L e k a r s k ie g o “ K r a k ó w ,  
w  T om  lek . w  K r a k o w ie  i L w o w ie ,  i w s z y s tk ic h  k s ię g a rn ia c h .

W IE LK Ą
OSZCZĘDNOŚĆ
osiąga się przez używanie Beiersdorfa białego przy­
lepca kauczukowego „leukoplast“ , który z powodu 
swej lepkości, braku drażniącego działania i stało­
ści, przewyższa wszystkie inne plastry i w  prze­
ważnej części zakładów leczniczych stałe bywa 

używany.

Leukoplast przylepia się ścisłe i silnie, nie roz- 
miękając przy dłuższem lćźenlu na skórze, tak 
iż opatrunki nawet przy znacznem narażeniu nie 

przesuwają się.
  14 c

Szczególnie cennem, oszczędnem i  odpowiedniem 
jest stosowanie leukoplastu na szpulkach, dostar­
czanych we wszystkich używanych wielkościach.

Próbki, piśmiennictwo i wykazy bezpłatnie.

P .  B E I E R 8 D 0 R 17 e t  C o . ,  H a m b u r g  3 0 .

n  m ffl
K j r e w ^ l  &  Co F a b r y k a  chcm., J < ó ! n  a .  Rh.

1

a

9

SANGUINAL
bardzo skuteczny, łatwo ulegający wessaniu i wygodny przetwór krwi i żelaza polecany najusilniej przez wielu 
wybitnych autorów leczenia niedokrewności i błędnicy i  ich następstw, —  Po długoletniem stosowaniu wypró­

bowana postać podawania:

Pilulae Sanguinalis Krev>cl
jakoteż ich rołąezenia z creosot., guajacol. carb., acid. arsenicos., chinin, mur., jod. pur., ichtyol., natr. cin-

natnylic., extract. rhei., lecithin., vanadin., pentoxyd.

® Liquor Sanguinalis Krewel
bardzo łatwo ulegający trawieniu płynny przetwór żelaza, szczególnie do praktyki kobiecej i dziecięcej stosowny. 
Możma otrzymać również w następujących wypróbowanych połączeniach: Liq. sanguinal. 0. malto, iiq. sanguinal.

,c. lecithin., Iiq. sanguinal. c. vanadin. jakoteż jako smaczna

3 sanguinalowa zawiesina tranu 2J3a
T  A AM 5 A1 we(̂ uo dra Goldmana, bardzo skuteczny, 
£ d e n iU l  zuP(dnie nietrujący środek czerwio- 

gubny zarówno przeciw tasiemcowi jakoteż przeciw tę- 
goryjcowi, gliście dżdźownicowatej i robaczkowej, w y ­
próbowany. Kołaczyki taeniolowe dla dzieci, zamiast 

Kołaozyków santoninowych

Es we(tlug dra Staedlera polecana gorąco 
W 111 do leczenia krztuśca, zupełnie nie­

szkodliwa, prosta w użyciu, sprawia w krotce zmniej­
szenie się liczby napadów. y

Wdechiwania vaporinowe używane także zapobiegawczo.

P ró b k i i p iśm ien n ic tw o  do rozporządzen ia!

Skład jeneralny na Anstro-Węgry: fllte k. k. reldapotheke Wien 1. Stephansplatz 8.

■  -  ■
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Spis l e k a r z y  ordynujących w miejscach kąpielowych.
Ogłc szenie płctt.HG. (N a ś la d o w n ic tw o  z as trz eż o n e ).

I. Zdrojowiska krajowe:
Iw onicz.

Dr Gabrjęszrwski A .,  Doc. ch i ru rg i i ,  le k arz  zak jadow y  
(ord. od 20 czerwc&)V 

I *>' Turzan s k i  Grzegorz Jarosław, B azar obok poczty.

K osów .
Dr Tarnawski A , ,  (za Kołomyją).  L eczn ica  własna.

K rynica.
D r  Oercha Maksymilian, 'Ą ,D om ek  S zw a jc a rsk i ,  
D r  Dębicki Klemens, [w,Poci Jeleniem).
D r  Lewicki Stanisław, W illa  „pod T rąbką^ .

Rabka.
D r  Cholewicz Fr.
D r  Su pi liski E ., le-kaYz za& adów y.

R ym anów .
D r  Mielecki Ignacy, lekarz  okręgowy,. 
D r  Regiec Jan.

Szczaw nica .
D r  Górski Ksawery, b. le k arz  zak ładow y  (zimą w Abacyi). 
D r  Hammerscblag Rudolf, (Dom , ,A ty l la“ ).
D r  Kołaczkowski J., za k lą d  wodoleczniczy „M iedziuśK 
D r  Szumowski, O bok  zd rb ju  Józefiny.

T ru skaw iec .
D r  Krzyżanowski Edm., raefea ees., le k a rz  zak ładowy. 
'Dr Pelczar Zenon.
D r  Prascliil Tad., lekarz  zakład., b. asyst. Un., sek. szp. lwow.

Ż egiestów .
D r  Piotrowski Tymoteusz, le k arz  zakładowy.

II. Zdrojowiska zagraniczne:
Bad Nauheim.

D r  Łowiński, Furstenstr .  14.

Baden.
D r Kiimmerling .Henryk, le k a rz  zdrojowy, Renngas&e 3.

Bad H all (a  ustrya górna).
D r Feuerstein Leon, b. asyst. U niw . lwow. („Y illa  M l r a d l * ) .

Cieplice tren czyń sk ie .
D r  Filipkiewicz S., le k arz  zak ładow y.
D r  Wobr Franciszek, l e k a rz  zakładowy!

Franzensbad.
D r  Stjdnsberg, zak ład  i p e n s ^ n a t  leczn. we w łasnej willi.

G leichenberg.
Dl- Bulikowski Stan., ra d c a  ops., (Yilla „H oflinger“ VII.).

K issingen.
D r  Chłapowski, rad c a  san ita rny .  P r inz regpn tens tr .  1 (pens.).

Karlsbad.
Rł-o£ D r  Biernacki, Alte Wiese, Flaus „N izzaL

Marienbad 297

Dr Zdzisław Szczepański
elew rządowy klin iki lekarskiej Prof. Dr A. 

Gluzińskiego we Lwowie

ordynuje jak w roku ubiegłym Haus 
„Schiller".

Swoszowice.
Z d r ó j  s iarczany i zakład kąpielowy.

S t a c y a  kolei  ż e la znej ,  8  k i lo metró w od Krakowa.
Wszystkie budynki, tak łazienki ja k  domy mieszkalne gruntownie odnowione, 

park oszu«znnv. Re stan racy a i kne.buia pod ścisłym nadzorem lekarskim.
Ś r o d k i  l e k a r s k i e :  Kąpiele siarczaue, kąpiele borowinowe, kąpiele z doda­

tkiem kwasu węglowego, picie wód siarczany eh i  innycb naturalnych i sztucznych.
W s k a z a n i a :  G-ościee. mięśni i stawów, wypociny, przewlekłe obrzęki boleane 

po zwichnięciach lub złamaniach. Choroby kobiece. Zołzy i  gruźlica kości. K iła  w  pó­
źnych okresach. Zatrucia rtęcią lub ołowiem. Choroby skórne.

Pociągi kolei żelaznej przybywają siedm razy z Krakow a i tyleż razy z K a i wa­
ry i; prócz tego utrzymują komun i kacy.; z Krakowem omnibusy.

Ceny mieszkań od 1— 4 Kor. dziennie. 304
Kąpiele siarczane 1*— , 1*50, i 2*—  Korony.
Kąpiel borowinowa cała, wraz z oczyszczającą 4 Korony, częściowa 1— 2 Koron, 

L e k a r z  z a k ł a d o w y  D r  JÓ Z E F  B O G D A N IK .

W s z e lk ic h  wyjaśn ień  udzie la  ZA RZĄD ZDROJOWY.
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Rok VI.
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185 Rok VI.
a•GŁOS LEKARZY

Dwutygodnik, poświęcony sprawom za­
wodowym lekarskim , deontologii le­
karskiej i zagadnieniem  z zakresu  
-  medycyny społecznej. -

W ych od zi w e  L w o w ie  pod redakcyą
D r a  S z c z c p łjn a  M ik o ła js k ie g o .

Przedpłata roczna wraz z przesyłką pocztową: 6  koron =  6  marek =  3  ruble, 
Adios red a k ey i  i adm inistracy i:  Lwów, lll. Ś n i a d e c k i c h ,  N r . 6.

Ja łow e szpatu łk i drew niane
do je d n o ra z o w e g o  u ż y tk u  219

w  p ą c z k a c h  po  jjj) sz tuk , p o  50 h a lp rz y  p a cz k a . —  Z a m ia s t  p ęd z li 
do p ę a z lo w a n ia  g a rd ła  wyjałow ione pręciki z wacikami i bez
wacików w  p a c z k a c h  po 50 sz tuk . P a c z k a ,p r ę c ik ó w  bez w a c ik ó w  

25 halerz{y7  p a c z k a  p rę c ik ó w  z w a c ik a m i  30 h a le rz y .

U r z ą d z e n i a  k o m p l e t n e  a p t e k  d o m o w y c h  d l a  t o k a r z y .
ANDRZEJ ADAMSKI: K row odrze  133.

W  Re ichenha l l
ord. j a k  co roczn ie  46

Dr W. Sadowski
Z A K O P A N E

S A N A T O R Y U M
Dra HAWRANKA 290

DLA C H O R Y C H  NA PŁUCA.
Leczenie  k lim a tyc z n o -d y e te ty c z n e .  — 
Hygieniczne urządzenie. — K o m f o r t ,

C e n t r a ln e  ogrzew an ie .  — Kanalizacya,  w o d o ­
ciąg ze z im n ą  i g o r ą c ą  w o d ą  — Kąpiele  itp. — 

C eny  od 10V2 Kor. dziennie.
P r o s p e k t y  n a  ż ą d a n ie . P r o s p e k t y  n a  ż ą d a n i e .

K ie ro w n ik  L . D r  C z a p l i c k i .

L A B O R A T O R Y U M  C H E M I C Z N O - F A R M A C E U T Y C Z N E  
EUGENIUSZA MATUL, w Radomyślu koto Tarnowa

poleca wyroby własne: 208

Ferrophosphat (Syr. ferr. mangan, hypophosphor. com p.)
w działalności identyczny z Syrr. Fellowa. Dra Eggera itp.

Nieoceniony jako tonicum w przypadkach niedokrewności, w cierpieniach narządu 
nerwowego, krzywicy, neurastenii itp. Zawiera: żelazo, mangan, wapień, potas, chininę, 
fosfor, strychninę, kwas i sole hypofosforowe rozpuszczone w syrupie. Skład chemi­
czny podany na każdej flaszce. Ferrophosphat MATULI wydaje się jedynie w apte­
kach na przepis lekarski. Cena za flakon Kor. 2. Sposób użycia: 2—3 razy dziennie 
łyżeczkę od kawy w */4 szklanki wody. — Do nabycia we wszystkich aptekach.

Sapom enthol. (Maść Sapom entholowa).
Zawiera ciała lotne jak: olejki eteryczne, kamforę, amoniak, alkohol, mentol, itp., 
które przetrawiane na gorąco w maszynach parowych z mydłem, dają jednolitą masę, 
łatwo dokładnie wetrzeć się dającą. W  użyciu przyjemny, o miłej woni. Działa zna­
komicie w  bólach reumatycznych różnych postaci, specyalnie w  reumatyzmie mię­
śniowym, lumbago, ischias, nerwobólach itp. W  działaniu szybki i często pewny na­
wet w wypadkach, gdy inne leki skutku nie wywierały. Skuteczność Sapomentholu 
stwierdzają liczne poświadczenia lekarskie, jakoteż badania czynione na klinice wie­
deńskiej na oddziele III. Sposób użycia: Odpowiednie ozęśoi ciała naciera się silnie, po- 
czem owija takowe watą lub flanelą. — Do nabycia we wszystkich aptekach po cenie za 
mały słoik Kor. I i0, za duży Kor. 5. Tylko w oryginalnych słoikach. Dozwolony w oe- 
sarstwir rosyjskiem przez zatwierdzenie Rady Lek. i Min. spraw. wewn. w Petersburga.

Stom achin (Cognac chmae).
Jest czystym wyciągiem kory chinowej królewskiej i gorzkich korzeni na koniakn 
francuskim Wybór fe jako „Stomachirum11. Działa wzmacniająco, ułatwia trawienie, 
podnieca i zwiększa apetyt, wzmaonia, działając szybko. Przy „Hyperemensis gravi- 
darum“ wywiera zbawienne skutki, wstrzymując wymioty i nudności. Dla cierpiących 
na płuca, specyalny cum acid. cynamilico, a to: 035 w 200 gramach. Sposób użycia:
Bezpośrednio przed jedzeniem kieliszek. Cena małej flaszki Kor. 2, większej Kor. i.

Do nabycia we wszystkich aptekach.
Uprasza się celem otrzymania wyrobu wiaściwego, przepisując używać zawsze 

formułk ■ o r y g in a ł M atu la. Nazwy, marka ochronna i opakowanie prawnie zastrzeżone. Broszury i próbki dla Panów Lekarzy 
gratis i franco, przesyła Laboratoryum i Fabryka przetworów farmaceutycznych EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu kolo Tarnowo,
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Rymanów
ordynuje

Dr Bielecki Ignacy

Przyrządy pendułuwe używane równocześnie Jako 
przyrządy z oporem.

W yłączny  w yrób  e lek try czn y ch  p rzyrząd óvr do g rza n ia  g o ­
rącem  p o w ie trzem , sy s tem u  Dra T yrnauera  w  K arlsbadzie.

Pierwszorzędny wyrób II Piśmiennictwo i oferty 
z daleko Idącą gwarancyą. || bezpłatnie i opłatnie.
Najlepsze kraj. i obco kraj. polecenia. Patenty w© w szystkich państw. kultur.

POD ZŁOTA GWIAZDĄ \ * y POD ZŁOTĄ GWIAZDĄ

flPTCRI PM .Z-.OTfl ftflUtr
PIOTRA MIKOLSSCHK

|  w y ra b ia :  WE LWOWIE wyrabia :

Syrup Sulfoguajakolowy i Syrup 
Sulfoguajakolowy z Kolę.

W  dzia ła ln o śc i zupełnie identyczny z Siroliną firm y Loffm ann L a  
E oche w ed łag  o rzeczen ia  K om isyi P rzem y  słow o-lekarsk ie j T o­
w arzy stw a  L ek arsk ieg o  we L w ow ie. O 50%  tańszy od Siroliny.

Syrup Sulfoguajakoh>wu kosztuje 2 K.
' Syrio  Sulfoguajakolowy z kolą kosztuje 2*50 K.

W ydaje s ię  ty lko na przep is lekarski.

Poleca ustalonej sławy \tf|NA L E C Z N I C Z E
przez Dra Karola Mikolascha pierwsza w Aostryi w r. 1870 wprowadzone. 
W ino Chinow e, C h in o w o -że la z iste , Kaekarowe, Condnrango, 
Borówkow e, Enm barbarowe, P epsynow e, C ola , Peptonowe, 

M alaga, Tokaj stary, Cognac najlepszy. 210
Zaopatnon«~ftteBtaml pierwszorzędnych pow; g lekarskich i naukowych.

G łów ny sk ła d  w szy s tk ich  sp ecy fik ó w  k rajów . I za g ra n iczn y ch

Z A K l A D
L E C Z N I C Z Y

(S A N A T O R Y U M  
I Z A K L A D  D Y E T E T Y - 
C Z N O  -  F 1ZY K A LN O - 

W O D  O L E C Z N IC Z Y ).

Ouo vadis w kissin*' en
LUD WIGSTRASSE 16 
( B A W A R Y A ) .

Dra
J. MACIEJEWSKIEGO

Dla chorób wewnętrznych (spec. żołądka, kiszek, serca, naczyń, wymiany materyi) ner­
wowych i kobiecych, otwarty od 1  marca do 31 listopada. Najnowsze urządzenia leczni­
cze dla balneo- hydro- i elektroterapii, leczenie światłem i masażem. Kuchnia dyetety- 
czna indy w. Urządzenie nowoczesne, służba polska. Cena za pokój z pensyą i usługą 
od 1 1  do 15 Kor, dziennie. Z środków leczniczych i kuchni dyetetycznej zakładu mogą 

korzystać także moi pacyenci mieszkający poza zakładem. 307
W c z e s n e  z g ł o s z e n i a  s z c z e g ó l n i e  w  g łó w n y m  s e z o n i e  p o ż ą d a n e .

„  H Y  G  E A C H E M .-F A R M . L A B O R A T O R Y U M  M . Z A H R A D N I K ,  A P T E K A R Z , Z Ł O C Z Ó W .

Kapsułki lecznicze „ H Y G E A “
Rgnane przez Tow. lekarskie krakowskie za najlepsze i najtańsze
w  pu d e łk ac h  o ry g in a ln y c h  po 50 i 100 szt., oznaczonych 
stałemi cenami, nape łn iane :  bals. kopaiwow ym , kreosota- 
lem ( „ H e y d e n “), duotalem ( „ H e y d e n “), kreosotem , gono- 
rclem, g w a ja k o le m ,  brpm kiem  kam fory ,  ichtyolem , liba- 
nolem, m entolem, m orrhuolem , olejem ry c y n o w y m , olej­
k iem  santalowym , te rpen tynow ym , terpinolem, t ranem , w y ­
ciągiem  paproci, g ran a tu  i s za ruchą  i w. in n y m i lekami.

U W A G A : Aby u n iknąć  droższych, o w ątp liw ej jak o śc i i daw ce 
wyrobów , u p raszam  dodaw ać n a  re c e p ta c h ; „ f a b r .  Z A H R A D N IK . in  
s e a t .  o r i g “ ,

P i ś m i e n n i c t w o  i

D ziurkow ać pastylki sublimatowe „ZAHRADNIK11.
Zaletą d z iu rkow anych  pas ty lek  j e s t :  b a r d z o  ł a t w a  

r o z p u s z c z a l n o ś ć ,  d o k ł a d n o ś ć  d a w e k  i t a n i o ś ć .
P ow tórne  orzeczenie kom isy i p rzem ysłow o-lekarsk ie j.  

„Stwierdzono, że pas ty lk i  d z i u r k o w a n e  ze sub łim atem  
M. Z A H R A D N IK A ,  w yrób  pod k aż d y m  względem  znako­
mity , znaleźć pow inny  powszechne zastosowanie w  p rak ty c e  
ch irurg icznej i położniczej “

Proszę przepisyw ać i żądać ty lk o :

Pastilli Subl imat i  per fo ra t i  „ Z A H R A D N I K 11.

r ó b k i  n a  ż ą d a n i e .

/ J oRossel, Schwarz 8i Co. Wiesbaden 25.
Fabryka lec zn icz o -g im n a sty c zn y ch  i or to p ed y czn y ch  przyrządów

W yłączny wyrób przyrzą­
dów systemu D ra herza, 

W iedeń. 135

W yłączny wyrób przyrzą­
dów, systemu Dra G. Z a n ­

dera, Stockholm .
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PRZEGLĄD LEKARSKI
L
O rgan urzędow y

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników  w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich

polskich w Kijowie i Chicago.

R e d a k t o r  g ł ó w n y :  Prof. Dr Sta n isła w  C ie c h a n o w s k ',

Z Zaaładu higieny i bakteryologii Uniw. Jag . w Krakowie.

Badania nad leoryą zakażenia.
Podał

D r F ilip  E isenberg , ^ a s y s t e n t  Z a k ł a d a .

C jś ę ś ć  I.

O otoczkowaniu laseczek wąglikowych.
J u ż  w  SjW ej p r a c y  p . t. » N o w e  d ra g ,i i n o j t e  z a g a d n ie ­

n ia  w  n a u c e  o  o ^ d p cu jn o śc iw  ( N o w i n y  l e k a r s k ie ,  19 0 7 )  s t a r a ­

łe m  s ię  w y k a z a ć  w ielk i- ,e z n a c z e n ie ,  j a k i e  p o s ia d a  t w o r z e n ie  

o t o c z e k  p rz e z  la s e c z n ik i  w ą g l i k o w e ,  j a k o  p ie r w o w z ó r  z m ia n ,  

k t ó r y m  u le g a j ą  b a k t e r y e  w  u s t r o ju  z a k a ż o n y m .  C a ł y  S z e r e g  

b a d a ń  d o k ł a d n i e j  t a m  o m ó w io n y c h  d o w ió d ł  w a ż n o ś c i  t w o ­

r z e n ia  o t o c z e k  d la  p o w s t a n ia  z a k a ż e n ia ,  p o z o s t a ło  j e d n a k  

je s z c z e  in n e  n ie m n ie j  w a ż n e  z a g a d n ie n ie  d o  r o z w ią z a n ia ,  

a  m ia n o w ic ie ,A ^ - ja k i  s p o s ó b  p o w s t a j e  t a k  u d e r z a j ą c a  z m ia n a  

w  b a k t e r y a c h .  S p o t y k a m y  s ię  t u  z d w o m a  z a p a t r y w a n ia m i ,  

t e lę o lo g i c z n e m  i m e c h a n i s t y c z n e m , z k t ó r y c h  j e d n o  u p a ­

t r u j e  w  t w o r z e n iu  o t o c z e k  c e l o w y  a k t  o c h r o n n y  z e  s t r o n y  

b a k t e r y i ,  m a j ą c y  j e  z a b e z p ie c z y ć  p r z e d  b a k t e r y o b ó j c z c m i  

d z ia ła n ia m i  u s t r o j u  ( M i e c z n i k o v v , i i S a w c z e n k o ,  D ę j ą t s n h  

H e  i m ,  j £ tr  u  b  e  r #  u  t  a k  i , L ó h l e i n ) ,  d r u g ie  zas' u w a ż a  

j e  t y l k o  z a  m o r f o c h e m ic z n y  w y r a z  p e w n e g o  ś c iś le  o k r e ś lo ­

n e g o  t y p u  l y y m i a n y  m a t e r y i  ( M i g u l a ,  B i n a - g h i ,  B a i l ,  

S t i e n n o n ,  H a  m m ,  P r e f i s z ,  a u t|p < r, A s  c o l i ) - .  W  p r z y ­

t o c z o n e j  w y ż e j  p r ą c y  w s k a z y w a ł e m  ju ż  n a  to , żfe f a k t  po-’ 

w d a w a n i a  o t o c z e k  w  s u r o w ic a c h  u n i e c z y n n io n y c h  lu b  z n a ­

t u r y  n i e c z y n n y c h  ( B  a  i 1) w ł a ś c i w i e  ju ż  z b i j a  p o g lą d  t e le o lo -  

g i r z n y ,  p o n ie w a ż  d o w o d z i ,  żp  'd z i a ł a n i a  b a k t e r y o b ó j c z e  n ie  

sją k o n i e c z n ą r p o d n i c t ą  d la  w y t w a r z a n i a  o t o c z e k ,  a  o  d z ia ­

ł a n iu  k o m ó r k e w e m  w  h o d o w la c h  s u r o w ic z y c h  m ó w i ć  n it*  

p o d o b n a .  R z e c z  j a s n a ,  że  p rz e z  to  b y n a jm n ie j  n ie  m y ś lę  

z a p rz e c z a ć ,  iż  w y t w a r z a n i e  o to c z ,ę k  j e s t  d la  b a k t e r y i  p r z y ­

d a t n e ,  c h r o n i ą c  j e l c z y  t o  p r z e d  s o k a m i ,  c z y  p r z e d  k o m ó r ­

k a m i  u s t r o ju ,  a le  p o j m o w a n ie  m e c h a n iz m u  te j  s p r a w y  p rz e z  

t o  o c z y w is 'c ie  n a  in n e  m u s i  z e jś ć  t o r y .  P o w o ł u j ą c  s ię  n a  

w y t w a r z a n i e  o t o c z e k  u p a c i o r k o w c a  k r e z k o w a t e g o  (strept. 
mesentcrioidesj i  c h o r o b o t w ó r c z y c h  d r o ż d ż a k ó w  s ta rm fe m  s ię  

u z a s a d n ić  p o g lą d ,  w e d łu g  k t ó r e g o  w y t w a r z a n i e  to  ju s t  o d ­

p o w ie d z ią  n a  p e w n ą  ś c iś le  o k r e ś lo n ą  p o d n ie t ę  o d ż y w c z ą ,  

a  m - a n o w ic ie  p r z e r o s t e m  z a ro d z i z e w n ę t r z n e j  ( ś c iś le j  m ó w ią c  

j e j  c z ę ś c i  z w a n e j  o s ło n k ą , , ,  j a k  o b s z e r n ie j  t o  p rz fe d s ta w ię  

w  I I ,  c z ę ś c i  n in ie j s z e j  p r a c y ) .  W y c h o d z ą c  z t e g o  p u n k t u  

w id z e n ia  s ą d z i łe m , " ż e  o p ła c i  s ię  p o n o w n ie  z b a d a ć  s p r a w ę

w y t w a r z a n ia '- o t o c z e k ,  t e m b a r d z ie j ,  ■ h o d o w la  w  s u r o w i c y  

p o z w a la  s p r a w ę  t ę  d o w o ln ie  w y w o ł y w a ć  w  n a j r o z m a i t s z y c h  

d o s t ę p n y c h  z m ia n o m  w a r u n k a c h ,  a  p rz e z  t ó 1 w n i k n ą ć  g łę ­

b ie j  W' s a m ą  is t o t ę  z a g a d n ie n ia ,  z d a ją c  s o b ie  o c z y w iś c i e  

z a w s z e  s p r a w ę  z t e g o , j p e  n a  p o d s t a w ie  d o ś w ia d c z e ń ,  z d o ­

b y t y c h  p rz e z  n a u k ę  o  o d p o r n o ś c i  w  c ią g u  o s t a t n ic h  la t  

d z ie s ię c iu  n a le ż y  z a w s z e  z a c h o w a ć  p e w n ą  o s t r o ż n o ś ć  w o b e c  

w y n i k ó w  d o ś w ia d c z e ń  w  p ró b ó w e je .

C o  s ię  t y c z y  t e c h n ik i  w y k r y w a n i a  o t o c z e k ,  c h c i a ł b y m  

z a z n a c z y ć ,  ż e  z g o d n ie  z H e i m e m ,  H i s s e m ,  E p  S t e i ­

n e m ,  B u e ' n g e r e m  i H  a m i n e m  u n i k a ł e m  r o z p u s z c z a ją ­

c e g o  d z ia ła n ia  w o d y  n a  o t o c z k i ,  r o z s m ln o w u ją c i  m ł f t e r y a ł  

ze  s t a ł y c h  p o d ło ż y  w  s u r o w i c y  w o ło w e j  lu b  p ł y n i e  p u c h l i ­

n o w y m .  P r z y  u t r w a l a n iu  p r e p a r a t ó w  p o s łu g iw a łe m  s ię  fy y -  

s k o k j e n J  m e t y l o w y m  lu b  p a r a m i  k w a s u  o s m o w e - g t f  w e d łu g  

W e i d e n r e i c h a  I I  a m i n a  z ró ‘w n ie  d o b r y m i  w y n ik a m i ,  

n a t o m ia s t  z a n ie c h a łe m  u t r w a l a n ia  w  p ło m ie n iu ,  p r z y  k t ó r e m  

o t o c z k a  s ię  k u r c z y .  P r z y j b a d a n i u  n a r z ą d ó w  z w ie r z ą t  z a k a ­

ż o n y c h  z k o r z y ś c i ą  z a m ia s t  r o z s m a r o w y w a ć  ic h  m ią z s z  re -  

b i ł e m  z n i c h  o d b i t k i ,  k t ó r e  d a j ą  d o b r y  p o g lą d  n a  u s a d o ­

w ie n ie  b a k t e r y i  -W t k a n c e .  D o  b a r w i e n i a  m o ż n a  s ię  p o s łu ­

g i w a ć  c a ł y m  ś ż e r e g io m  b a r w ik ó w ,  p r z e d e w s z y s t k i e m  r ó ż n y c h  

b a r w i k ó w  f i o le t o w y c h  p a r a r o z a n i l i n o w y c h  w  m o c n o  r o z ­

c i e ń c z o n y c h  r o z c z y n a c h  ( k r ó t k i e  b a r w ie n ie ,  ż e b y  n ie  p ró e -  

b a r w id ł ) ,  r ó ż n y c h  b a r w i k ó w  ś lu z o w y c h  , ( H  e  i m ) ,  m e t o d ą  

S a a t h o f a  ( z ie le ń  m e t y l o w a  -|- p y r o n in a ) ,  r ó ż n y m i  ro z c z y -  

n a m i  b ł ę k i t u  m e t y l e n o w e g o  z d o m ie s z k ą  aż ju ru , w r e s z c ie  

l ió ś H e m i m ie s z a n in a m i  b łę k i t u  i e o z y n y .  N a jc z ę ś c ie j  u ż y w a ­

ł e m  s t a r s z e g o  r o z c z y n u  b łę k i t u  b o r a k s o w fe g o  w e d łu g  M a n -  

s o n a ,  k t ó r y  d a je  w s p a n ia ł ą  m e t a c h r o m a z y ę  o t o c z e k ,  a lb o  

k r ó t k i e g o  b a r w ie n ia i i  s ł a b y m  r o z c z y n e m  <§rlf e  m  s y .  C z a s e m  

u d a je *  s ię  (ffbż p r z ^  z a b a r w ie n iu  w e d ł u g  G r a m  a  lu b  C  1 a  u- 

d  i u  sjaS ( t a k ż e  “w  r ó ż n y c h  m o d y f i k a c y a c h ,  o  k t ó r y c h  b ę d z ie  

m o w a  w  I I .  c z ę ś c i )  u z y s k a ć  p ię k n e  z a b a r w ie n ie  o to c z e k ,  

p o d b a r w i a j ą c  e o z y n ą  lu b  s a f r a n in ą .  F i o l e t  g e n e y a n o w y  z f o r ­

m a l i n ą  w ę d łu g  R a e b i g e r a  n ie  d a je  m o je m  z d a n ie m  le p  

sż .ych  w y n ik ó w ,  n iż  z w y k ł y !  f i o le t ,  _a je ’s t  \V u ż y c iu  b a r d z o  

n i e p r z y j e m n y  G d z ie  m i  s z c z e g ó ln ie j  z U le ż a ło  n a  t e m ,  ż e b y  

n a p e w n o 's t w i e r d z i ć  i s t n ie n ie  o t o c z k i ,  u w a ż J łe n ń  t y l k o  rae-  

t a / c h r o m a ty c z n e  z a b a r w ie n ie  b łę k i t e m  \t,a* d c K v ó d , b o  t. z w . 

u je m n e -  o t o c z k i  m o g ą  d a ć  p o w ó d  d o  p o m y łe k .

P r z e c h o d z ą c  d o  s z c z e g ó łó w ',  m o r f o lo g i c z n y c h  , c h c i a ł ­

b y m  p r z e d e w s z y s t k ie m  z w r ó c ić  u w a g ę  n a  w ie ło k ś k t a ł t n o ś ć  

o t o c z k i j i z a le « n ą : o d  w i e k u  i'- o d  w a r u n k ó w  j e j  p o w S f a w a n i t i  

lu b  te ż  o d  r ó ż n ic  o s o b n ic z y c h ,  k t ó r e  w  te j  s p r a w ie  b a r d z o
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się uw ydatn ia ją .  P ierw szy  ślad  o toczk i p rze d s taw ia  się ja k o  
de l ika tny ,  l iniowy rąbek ,  p raw ie  n ie  w p ły w a ją cy  n a  zwię­
kszen ie  szerokości  laseczki, a  k tó ry  sp o so b e m  M a n s o n a  
l ub G i e m s y  barw i się różowo. P o te m  s to p n io w o  r ą b e k  
ten  się rozszerza ,  3 a je tjo p o w in o w ac tw o  do  barw ików  
w zm aga  się tak, że wreszcie m a m y  przed  so b ą  otoczki,  
g ru b o śc ią  2— 3 razy przew yższa jące  sa m ą  la se c z k ę ,  za b a r­
w ione silnie .czerwono w edłujGlM  a n s o n a lub ciemno-fio- 
le tow o  (czasem  aż czarno-fio le tow o) w e d łu g  G i e m s y .  R ó ­
żnice osobnicze  u jaw n ia ją  się w  tem , że w śród  n ie k o rz y s tn y c h  
w aru n k ó w  zna jdu je  się n ie zn a cz n ą  liczbę la seczek  o to c z k o ­
w ych  p o ś ró d  w iększośc i n a g ic h ,  czasem  naw e t  w  te n  sp o ­
sób, że w  je d n e j  i tej sam ej nici je d en  lub  k ilka  cz łonów  
m a ją  o toczki,  inne zaś nie. N a o d w ró t  z n a jd u je  się w śród  
na jko rzys tn ie jszych  w aru n k ó w  w śró d  przew aża jące j  liczby 
o so b n ik ó w  o to c zk o w y ch  p e w n e  je d n o s tk i  nagie. D obrze  
w yk sz ta łc o n a  o to c zk a  n a w e t  p o  d o b re m  u trw a le n iu  rzadko  
ty lk o  m iew a  k o n tu r  zupe łn ie  p ro s to lin i jny ,  najczęściej je s t  
on l s k k o  falisty , a czasem  m o ż n a  s p o tk a ć  b ardzo  dziwaczne 
w y p ac ze n ia  je j  k sz ta ł tu  p rzy  rozc ie ran iu  p rep a ra tu ,  p r a w d o ­
p o d o b n ie  z p o w o d u  wielkiej jej m iękośc i  i w odn is tośc i  
(H a m  m). I t a k  czasem  m ożna  zauw ażyć  d e l ik a tn e  p rą ż k o ­
w an ie  p o p rzeczn e  o toczki,  sp raw ia iące  w rażen ie  przewężeń, 
a  d a jąc e  się« spr.ęyr-adzić do  n ie je d n o s ta jn e g o  jej k u rczen ia  
się. Z darza  się te ż ,  że p rzy  ro zsm a ro w y w a n iu  su b s ta n c y a  
o toczki w y c ią g a  się,,w k ie ru n k u  sm a ro w a n ia  w rą b e k  p ę -  
dzc lkow aty ,  n ieściś le  odg ran iczony .  M iękością  i p o d a tn o śc ią  
tej su b s tan cy i  t łóm aczy  się tęż  za pew ne  to, że czasem  
w o b rę b ie  o toczk i poszczegó lne  o sobn ik i  p rzy  ro zsm a ro w y ­
w an iu  zos ta ją  w y su n ię te  zn* szeregu  i to  czasem  t a k ,  że 
je d e n  o so b n ik  p rzesun ię ty  je s t  w p raw o ,  n a s tę p n y  w  lewo, 
trzeci znow u  w  p raw o  i t. d. nap rzem ian .  T a k ż e  i to n  
z a b arw ien ia  m oże  p rzeds taw iać  p e w n e  w ah a n ia  od  ja sno -  
różow ego  do  czerw ono-f io le tow ego  p rzy  m e to d z ie  M a n ­
s o n a ,  a od  ró żow ego  do  czarno-fio lp tow ego p rzy  m e to d z ie  
G i e m s y .  P odobn ie ,  jak A s c o l i ,  s tw ierdziłem , że przy  
m e to d z ie  M a n s o n a  sam a lasggzka nie p rze d s taw ia  czysto  
n ieb iesk iego  to n u  b ą k te ry i  h o d o w la n y c h ,  l-ecz raczej nie- 
b iesko-fio le tow yjjlbyć  może, że to  ró żow o-cze rw ona  b a rw a  
Otoczki nak ła tfa  się n a  n ieb iesk ą  barwę, sam ej laseczki, p o d  
n ią  leżącej i przez to  p o w sta je  m ieszana b a rw a  fioletowa. 
N a d to  laseczki z hodow li  surow iczych  m a ją  p rzew ażn ie  
w iększą  szerokość,  niż laseczki nag ie  h o d o w la n e  (oczywiście 
jeśli mieipjymy szerokość  sam ej laseczki bez otoczki), lecz 
n ie ją s l  to  b y n a jm n ie j  r eg u łą  bezw zg lędną ,  b o  czasem s p o ­
ty k a  się g ru b e  laseczki nag ie  lub  c ienkie  z o toczkam i.  Co 
się tyczy  b łony, m ającej  o g ran iczać  o to c z k ę ,  a op isyw anej 
przez  M i  g u l ę  i B u e r g e r a ,  to  c o p ra w d a  m o ż n a  czasem  
d ostrzedz  ogęąn iczem e o toczk i j a k o  cz erw o n ą  l in i jkę  lub  
ja k o  n ag ro m a d ze n ie  su b s tan cy i  m ocniej się barw iące j  na  
b rzegu  o tęczk i,  ale gądzę, że jest to  p o p ro s tu  wynaz k u r ­
czenia  się o toczk i i zagęszczenia  jej o b w o d u  n a w e t  przy  
najleps^ęm  u trw alan iu ,  n ie  zaś rzeczyw is te  zróżn iczkow anie 1 
otoczki.

O  ile laseczka o to c zk o w a u lega  zw y ro d n ie n iu ,  m oże  
p rze d s taw ia ć  d w a  rodza je  obrazówii_albo o to c zk a  rozp ływ a 
się s topn iow o,  -y ś rodow isku , zos taw ia jąc  po  sobie ty lk o  żle 
o d g ran iczony ,  n ie ry ^ a z T y  r ą b e k ,  a lbo  też c h ro m a ty n a  la ­
seczki traci zdo lność  ba rw ie n ia  się m ocn ie jszego  lub w re­
szcie w ogóle  p rzes ta je  się barwić , pozos taw ia jąc  p u s tą  o to ­

czkę, k tó ra  zw o lna  ro z p a d a  się w b e z k sz ta ł tn e  g ru d k i  lub  
k w a d r a to w e  odłam ki.  T e n  drugi obraz  s p o ty k a m y  b a rd z o  
często p rzy  rozpadzie  la seczek  o to c zk o w y ch  w us tro ju  za­
k ażonym , j a k  to  już  daw nie j  op isa ł H jp im .  1 p rzy  rozpadzie  
u ja w n ia ją  się osobn icze  różn ice  o d p o r n o ś c i ,  b o  w  ta k ich  
h o d o w la c h  surow iczych  p e w n e  osobn ik i  u t rzy m u ją  się dość  
d łu g o  wraz z o toczkam i,  g d y  resz ta  d aw n o  już  się rozpad ła .  
N ie  sądzę, żeby  na leża ło  uw ażać  te  p u s te  o toczk i za n a j ­
m łodsze  fo rm y  rozw ojow e, j a k  to  czyni H a m m ;  p rzy n a j­
m niej,  o ile, chodzi o laseczki w ąg likow e,  ich  zjaw ianiu  się 
tow arzyszą  zawsze in n e  ob ja w y  zw yrodnien ia .

C hc ia łbym  wreszc ie  jeszcze zauw ażyć, że o toczki cza­
sem  b arw ią  się także  »życiowo« -(ściśle m ówiąc-»pożyciow o«),  
co się H a m m  o w i  nie uda ło  w e d łu g  m e to d y  N a k a n i -  
s k i e  g o .  Ja  m iesza łem  m a te ry a ł  z p ły n e m  L u  g o  l a  i roz­
c ień c zo n ą  fu k sy n ą  na szk ie łku  p rz e d m io to w e m  i n a k r y w a ­
łem  n a k ry w k o w e m : w ta k ich  p r e p a ra ta c h  o toczki są p rz e ­
ważnie grubsze ,  niż w  p re p a ra ta c h  u t r w a la n y c h ,  co d o w o ­
dzi, że p rzy  w szystkich  m e to d a c h  u t rw a la n ia  w rażliw e te  
tw o ry  k u rcz ą  się. Z gadza  się z te m  spostrzeżen ie  H  a m m  a, 
że je g o  o toczkow iec ,  zaw ieszony  w rozczynie  ko l la rgo lu  
w y d a je  się w iększym , niż w  p r e p a ra ta c h  u t rw a la n y c h  z a p o ­
m o c ą  kw asu  osm ow ego . T a  m ożliw ość życ iow ego  zab arw ie ­
nia  o toczk i  m oże  wreszcie zdo ła  p rz e k o n a ć  A. F i s c h e r a  
o is tn ien iu  o toczk i u  laśeczki w ąglikow ej,  czem u o n  zaprze­
cza, choć  w łaściw ie już  n te ta c h ro m a z y a  tej o toczki m oże  być. 
w y s ta rc za jąc y m  na  to  d o w odem . K to  w  p re p a ra c ie  z hodow li  
surowiczej w idział n a  b łę k i tn e m  t le  p o d łoża  czerw one o to ­
czki, ściśle odg ran iczone ,  a w ich w nętrzu  c iem non ieb ie sk ie  
la seczk i,  te n  c h y b a  nie ła tw o  p o m y ś l i ,  że m a  p rzed  sobą 
w y tw ó r  sz tuczny  u trw alan ia .

P rz ec h o d ząc  te raz  do  w łaśc iw ego  te m a tu ,  t. j. do  fizyo- 
logii w y tw arza n ia  o to c z e k ,  zaznaczę p rz e d e w sz y s tk ie m ,  że 
d o  ty c h  do św ia d cz eń  trzeba- używ ać różnych  szczepów, p o ­
nieważ zgodn ie  z dośw iadczen iam i P r e i s ż a  i S t i e n n o n a  
k tó re  sam  m og łem  potw ierdz ić ,  szczepy różne j  ja d o w ito śc i  
okaz u ją  te ż^ ró żn ą  zdo lność  w y tw arza n ia  o toczek . Należy  
te d y  s tosow nie  do  celu d o św iad czen ia  używ ać m o c n o  lu b  
słńbo ja d o w i ty c h  szczepów, t. zn. ła tw o  lub  t r u d n o  tw o rzą ­
cych  otoczki.  T a k  n. p o ile chodz i o s tw ie rdzen ie  w p ły ­
wów, sp rzy ja jących  o to c zk o w an iu  lub  h a m u ją c y c h  je, n a j ­
lepiej użyć szczepu tru d n o  o toczku jącego ,  jeżeli na to m ia s t  
zech c em y  stwierdzić , czy w śród  n ie k o rz y s tn y c h  w aru n k ó w  
o toczk i w ogó le  je szcze się tworzą, w eźm iem y  szczep, z ł a ­
tw ośc ią  tw orzący  o toczki.  W  dośw iadczen iach  ł's.woich roz­
po rzą d za łem  56 różnym i szczepam i, k tó re  po  części wziąłem 
ze zb io ru  tu te jszego  Z a k ł a d u , po części zaś zaw dzięczam  
łpskawej uprze jm ośc i  W P. P ro fe so ró w  A s c o l e g o ,  H e i ­
m a ,  N o w a k a ,  P r e i s  z a  i R u ż i c k i ,  a k tó re  p rz e d s ta ­
wiają całą ska lę  od  najwyższej ja d o w ito śc i  aż do  szczepów  
zupełn ie  dla- zw ierząt n ieszkodliw ych . Zupełn ie  n ie iad o w ite  
szczepy zw yrodnia łe ,  n iezdo lne  do  za ro d n ik o w an ia  (dw ie  
s ta re  szczepionki P as teu row sk ie  i j e d e n  szczep zw yrodn ia ły  
przez dłuższe h o d o w an ie  p rzy  420 C), k tó re  i m orfo log iczn ie  
p rze d s taw ia ją  się jako  formae depauperatae* t. j. ja k o  sm uk łe  
laseczki nie tw orzące  nici, —  nie  m a ja  też zdolnośc i  tw o ­
rzen ia  o to c z e k ,  n a to m ia s t  u w szystkich  innych  je s t  o n a  
m niej lub więcej rozwinię ta .  (C. d. n.)
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Almateina w chirurgii.
Podaj

Dr Ernest Venus, a s y s t e n t  o d d z ia łu .

A 1 m  a  t e i n  ą  z o w ib  s ię  n o w y  p rz e tw ó r  fa rm a c e u ty c z n y , 
z fo rm a ld e h y d u  i h e m a to k s y l in y  z e s ta w io n y  i z b a d a n y 1) p rzez  
c h e m ik a  L e p e t i t a  w  M e d y o la n ie .

P o m y s ł  p r z e tw o ru  p o w s ta ł  ze z n a n e g o  ju ż  o d d a w n a  w  b ie ­
g u n c e  z a s to s o w a n ia  w y w a r ó w  k a m p e s z o w y c h , k t ó r y c h  s k u te c z n ą  
cz ę ść  s k ła d o w ą  —  h e m a to k s y l in ę  -—  C h e v r e u l  p ie rw s z y  w y ­
d o b y ł  w  s ta n ie  c z y s ty m .

W y w a r y  k a m p e s z o w e  m a ją , z n a tu r y  r z e c z y , s k ła d  b a rd z o  
c h w ie jn y  i n ie  są  t rw a łe .  L e p e t i t  p r ó b o w a ł  p rz e to  w y d o b y ć  
p r o d u k t  o s ta te c z n y  ze s k r y s ta l iz o w a n e j  i n a le ż y c ie  o k re ś lo n e j  
h e m a to k s y l in y  z a p o m o c ą  d z ia ła n ia  a ld e h y d u  k w a s u  m ró w c z a n e g o  
i u z y s k a ł  w  is to c ie  ja k o  p r o d u k t  o d c z y n u , d e l ik a tn y ,  c z e rw o n a w y ,  
d o  ś w ia t ła  d w u b a r w n ie  s ię  m ie n ią c y  p ro sz e k , k tó r y  w  s i ln ie j ­
sz ym  s to p n iu  o b ja w ia ł  w ła ś c iw o ś c i  h e m a to k s y l in y .

W e d l e  n o w y c h  p o s z u k iw a ń  c h e m ic z n y c h 2) m a  a lm a te in a  
s k ła d  C 38H 320 14, w e d le  cz e g o  p o w s ta je  fo rm u ła :

C 16X H u 0 6. C H 2O H
/  \

/  ° \
c h , >c h 2
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\ w H u 0 3 . C E L , O H

Je s t  to  n a d z w y c z a j  d e l ik a tn y ,  c e g la s ty  p ro s z e k  b ez  sm a k u  
i z a p a ch u , k t ó r y  n ie  ro z p u sz cz a  s ię  w  z im n e j w o d z ie  i c h lo r o ­
fo rm ie , b a rd z o  m a ło  w e  w rz ą c e j  w o d z ie , d o ś ć  ła t w o  w  w y s k o k u
i s tę ż o n y m  k w a s ie  o c to w y m , n a to m ia s t  b a rd z o  ła t w o  ro z p u sz cz a  
s ię  w  g l ic e r y n ie  i  p ły n a c h  a lk a lic z n y c h . A lm a te in a  ro z k ła d a  s ię  
p o d  w p ły w e m  w y s o k ie j  c ie p ło ty ,  w y d z ie la  fo rm a ld e h y d  i s k o m p li ­
k o w a n e  w ie lo c z ą s tk o w e  s u b s ta n c y e  p o c h o d n e  fo rm a ld e h y d u  i h e ­
m a to k s y l in y .

N ie b a w e m  o k a z a ło  s ię ,  że p rz e tw ó r  te n  p o s ia d a  ta k ż e  
w  z a s to s o w a n iu  z e w n ę t rz n e m  b a rd z o  c e n n e  p rz e c iw g n iln e ,  ś c ią ­
g a ją ce  i z ia rn k o w a n ie  p rz y ś p ie s z a ją c e  w ła ś c iw o ś c i  t a k ,  że p o d ­
ję to  w  t y m  w z g lę d z ie  d a ls z e  d o ś w ia d c z e n ia .

F a r m a k o lo g ic z n ie  b a d a ł a lm a te in ę  P ro f .  V a l e n t i ,  a z j e g o  
w y w o d ó w  b y ł  d la  n a s z y c h  n iż e j p o d a n y c h  d o ś w ia d c z e ń  te n  szcze ­
g ó ł w a ż n y , że p r z e tw ó r  je s t  w  z a s to s o w a n iu  z e w n ę trz n e m  b e z ­
w a ru n k o w o  n ie d r a ż n ią c y  i n ie t ru ją c y .

O d  k i lk u  m ie s ię c y  c z y n i l iś m y  n a  n a sz y m  m a te r y a le  a m b u ­
la n s o w y m  w  5 00  p rz y p a d k a c h  b a d a n ia  i d o ś w ia d c z e n ia  z a lm a-  
t e in ą , b ą d ź  w e  fo rm ie  z a s y p k i , b ąd ź  też  w e  fo rm ie  g a z y  a lm a-  
te in o w e j.

S to s o w a n o  a lm a te in ę  d o  r a n  c z y s t y c h , ja k o te ż  d o  z ak aż o ­
n y c h  r a n  c ię t y c h ,  d a r t y c h  i m ia ż d ż o n y c h , d o  w rz o d z ia n e k  (fn -  
runcnlus sim plex  i compositus), d a le j d o  ro p o w ic ., z a s trz a łó w , za- 
n o k c ic ,  d o  r o p n ie ją c y c h  g ru c z o la k ó w  lim fa ty c z n y c .h , o p a rz e lin , 
lis za jó w - p ó łp aś c .ó w , w  p rz y p a d k a c h  ż y la k o w y c h  w r z o d ó w  g o le n i, 
o s tre g o  i s ą c z ą ce g o  w y p r y s k u ,  n o w o t w o r ó w  w  s ta w ie , w re s z c ie  
n a  p rz e to k i g ru ź lic z e  i p o z o s ta łe  p o  o p e ra c y a c h .

jo d o fo r m  d a  s ię  w  rz e c z y  sa m e j t y lk o  ta k im  ś ro d k ie m  z a ­
s tą p ić ,  k t ó r y  b ę d ą c  p r z e c iw g n i ln y m  i n ie d ra ź n ią c y m , p rz y s p ie s z a  
z ia rn k o w a n ie ,  n ie  d z ia ła  t ru ją c o , lecz  o su s z a ją c o  i k t ó r y  w re s z c ie  
n ie  m a  w o n i.

W s z y s t k im  t y m  w y m a g a n io m  u c z y n i ła  z a d o ś ć  a lm a te in a . 
C h o c ia ż , j a k  w s p o m n ia łe m , u ż y l iś m y  je j w  5 0 0  p rz y p a d k a c h , 
w  n ie k tó r y c h  ra z a c h , j a k  p rz e c iw  w rz o d o m  g o le n i —  w e  w ie l ­
k ic h  ilo ś c ia c h  p rzez  s z e re g  t y g o d n i ,  n ie  z a u w a ż y liś m y  n ig d y  
w  o k o l ic y  w y p r y s k u , a n i in n y c h  z a p a ln y c h  o b ja w ó w  w s k u te k  
p o d ra ż n ie n ia ,  n ie  w id z ie l iś m y  n ig d y  t r u ją c y c h  o b ja w ć w  z w e s s a n ia .

U d e rz a ją c e m  b y ło  d z ia ła n ie  a lm a te in y  p o d  w z g lę d e m  p rz y ­
sp ie s z a n ia  z ia rn k o w a n ia .  R a n y  ro p ie ją c e ,  b ru d n o  o b ło ż o n e , 
o cz y s z c z a ły  s ię  b a rd z o  p rę d k o  i m o ż n a  b y ło  b a rd z o  r y c h ło  z au ­
w a ż y ć  p o w s ta w a n ie  ś w ie ż y c h , c z e rw o n y c h  z ia rn in . C e le m  k o n ­
t ro li ,  le c z y l iś m y  cz ęs to  u  c h o r y c h ,  m a ją c y c h  d w ie  lu b  w ię c e j

>) V ierteljahreschrift fiir praktische Pharm azie, N r 3 , 190 5 .
2) A naliza Prof. D r R oberta Scholla, kierow nika zakładu chemicznego 
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z a k a ź n y c h  ra n  d a r t y c h  i m ia ż d ż o n y c h , j e d n ą  r a n ę  jo d o fo rm e m  
lu b  k s e ro fo rm e m , a  d ru g ą  r a n ę  a lm a te in ą . O k a z y w a ło  s ię  n ie m a l 
zaw sze , że r a n a  le c z o n a  a lm a te in ą  o cz y sz cz a ła  s ię  i z ia rn k o w a ła  
r y c h le j ,  n iż  r a n a  d i uga.

D w u k r o t n ie  też le c z y l iś m y  c h o r y c h  n a  p ó łp a s ie c  (herpcs 
zoster) w  te n  s p o s ó b , że je d n ą  s t ro n ę  lis z a ja  o p a t r y w a l iś m y  k s e ­
ro fo rm e m , d ru g ą  zaś a lm a te in ą .  I  w  t y c h  ra z a c h  s tw ie rd z i l iś m y ,  
że s t ro n a  o p a trz o n a  a lm a te in ą  r y c h le j  z o s ta ła  w y le c z o n ą .

P r z y  c u c h n ą c y c h ,  s t a r y c h  ż y la k o w y c h  w rz o d a c h  n a  n o g a c h , 
m o g liś m y  d o k ła d n ie  s p ra w d z ić  o d w a n ia ją c e  i p rz y s p ie s z a ją c e  
z ia r n k o w a n ie  d z ia ła n ie  a lm a te in y .

Z d a rz y ło  s ię  p r z y p a d k ie m , że m ie liś m y  w  o s ta tn ic h  m ie ­
s ią c a c h  k i lk u  c h o r y c h  z p rz e to k ą  ż o łą d k a , z a ło ż o n ą  s k u tk ie m  r a k a  
p rz e ły k u ,  u  k t ó r y c h  w y t w o r z y ł  s ię  u  o tw o ru  p rz e to k i w y p r y s k ,  
c z ę s to k ro ć  b a rd z o  d o k u c z l iw y  i b o le s n y . N ie  m o g ą c  u s u n ą ć  w y ­
p r y s k u  z a p o m o c ą  m a ś c i ,  a n i s u c h e g o  le c z e n ia , z a s to s o w a łe m  a l ­
m a te in ę . S ą c z e n ie  u s ta w a ło  s k u tk ie m  te g o  p r ę d k o  i w y p r y s k  g o ił  
s ię  w  n a jk ró ts z y m  cz a s ie .

N a jle p s z e  d o ś w ia d c z e n ia  p o c z y n il iś m y  w s z a k ż e  p r z y  le c z e ­
n iu  o p a rz e lin .  W o b e c  ś w ie ż y c h  o p a rz e lin  p o s tę p o w a liś m y  w  te n  s p o ­
só b , ż e śm y  o t w ie r a l i  p ę c h e rz e  a s e p ty c z n ie ,  u s u w a l i  w e d le  m o ż n o śc i 
s k ó rę  z m a r tw ia łą ,  a n a s tę p n ie  p o s y p y w a l i  m ie js c e  o p a rz o n e  g ę s to  
a lm a te in ą , k ła d l i  n a  to  s u c h y  o p a t ru n e k  i w e d le  m o ż n o śc i p o z o ­
s ta w ia li  g o  p rzez  k i lk a  d n i w  s p o k o ju . Z a ra z  p rz y  p ie rw s z e j 
z m ia n ie  o p a t ru n k u  u d e rz a ł  w p r o s t  w id o k ,  ja k  s ię  p o z o s ta łe  cz ę śc i 
z m a r tw ia łe  p o o d d z ie la ły ,  a z e w sz ą d  o d  b rz e g u  r a n y  p o c z ą ł s ię  
n a s u w a ć  n a s k ó re k . R o p ie n ie  r y c h ło  u s ta w a ło ,  a  z a b liź n ie n ie  p o ­
w s ta w a ło  s z y b k o .

Z d o ła l iś m y  ta k ż e  co  d o  o p a rz e lin  s tw ie rd z ić  z a p o m o c ą  le ­
c z e n ia  p o ró w n a w c z e g o ,  że r a n y  o p a t r y w a n e  a lm a te in ą ,  r y c h le j  
s ię  g o iły ,  n iż  r a n y  le c z o n e  k s e ro fo rm e m .

A lm a t e in a  z a s tę p u je  d o s k o n a le  jo d o f o r m ,  k t ó r y  te m  p rz e ­
w yż sz a , że n ie  d z ia ła  t ru ją c o  i je s t  b e z w o n n ą . N a d a je  s ię  szcze ­
g ó ln ie  w  ty c h  w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h ,  w  k tó r y c h  ch o d z i o w y ­
w o ła n ie  s k u tk ó w , o g r a n ic z a ją c y c h  w y d z ie la n ie ,  a  p rz y s p ie s z a ją ­
c y c h  z ia rn k o w a n ie .

Piśm iennictwo bieżące.i.

Chirurgia.
G r o s s m a n n .  0 operacyjnem leczeniu przepuklin 

w  w ieku dziecięcym. (Miinch. med. Wochs. 1908, N r  19). U t a r ło  
s ię  w  c h ir u rg i i  z u p e łn ie  n ie s łu s z n e  z d a n ie , że m a ły c h  d z ie c i, 
c ie r p ią c y c h  n a  p r z e p u k l in y ,  n ie  n a le ż y  o p e ro w a ć ,  b o  p r z e p u k l in y  
w  t y m  w ie k u  u s tę p u ją  n ie ra z  z u p e łn ie  p o d  p a s k a m i i  o p a t ru n ­
k a m i,  a o p e r a c y a  u  d z ie c i m a  b y ć  n ie b e z p ie c z n ą . G . tw ie rd z i ,  
że z d a n ia  te  n ie  są  s łu szn e . L e c z e n ie  p a s k a m i u d z ie c i n. p. 
p rz e p u k l in  p a c h w in o w y c h  je s t  b a rd z o  t r u d n e  ze  w z g lę d u  n a  z a ­
c h o w a n ie  cz y s to ś c i s k ó ry ,  a  cz ęs to  p r z e p u k l in a  le cz y  s ię  t y lk o  
p o z o rn ie ,  p o te m  z n ó w  n a g le  w y s tę p u je .  N a to m ia s t  o p e ra c y a  
p rz e p u k l in y  n ie  g ro z i z d a n ie m  G . ż a d n e m  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m , 
z w ła sz cz a , że u d z ie c i n ie  p o trz e b a  ż a d n y c h  w ie lk ic h  z a b ie g ó w  
i w y s ta r c z a  p ro s te  p o d w ią z a n ie  i z a p u sz cz e n ie  w o r k a  p r z e p u k l i ­
n o w e g o ;  c o n a jw ię c e j  p o trz e b a  cz a se m  d o d a ć  2— 3 s z w ó w  c e le m  
z w ę ż e n ia  w r ó t  p r z e p u k l in o w y c h .  G . o p e r o w a ł  n. p . 79  p rz e p u ­
k l in  p a c h w in o w y c h  (z te g o  1 1  o b u s t r o n n y c h )  11 d z ie c i. 10  d z ie c i 
l ic z y ło  z a le d w ie  3 m ie s ią c e  ż y c ia ,  a  18  ro k  ż y c ia . P rz e z  to  n ie  
o d rz u c a  G . je d n a k  w c a le  le c z e n ia  z a c h o w a w c z e g o ;  n a le ż y  g o  p ró ­
b o w a ć , a le  n a  n ie m  n ie  p o p rz e s ta w a ć . C z ę s to  p r z e p u k l in y  u d z ie c i 
są  p rz y c z y n ą  c ię ż k ic h  z a b u rz e ń  j e l i t o w y c h ,  k tó r e  z n ik a ją  zaraz  
p o  o p e ra c y i.  K.

A l  b u .  W  sprawie leczenia zapalenia wyrostka roba­
czkowego. (Miinch. tned. Wochs. 1908, N r  17 ). Z a p a l e n i e  
o s t r e .  C ie k a w ą  je s t  rz e cz ą , że je s z c z e  o b e c n ie  p a n u ją  b a rd z o  
ró ż n e  z d a n ia  c o  d o  le c z e n ia  z a p a le n ia  w y ro s tk a  ro b a c z k o w e g o . 
Z n a k o m ic i  k l in ic y ś c i  w y g ła s z a ją  z d a n ia  w p ro s t  p rz e c iw n e , ta k  
n. p . R ie d e l  sądz i, że k to  z a c h o ro w a ł n a  z a p a le n ie  w y ro s tk a ,  p o ­
w in ie n  s ię  zaraz  d a ć  o p e ro w a ć ,  S o n n e n b u rg  le k k ie  p rz y p a d k i 
p o le c a  le c z y ć  o le je m  r ę c z n ik o w y m , a  in n i  z n ó w  z a c h w a la ją  m a ­
k o w ie c .  W y c h o d z i  s ię  tu  z b łę d n e g o  z a ło ż e n ia , b o  n a  z a sa d z ie  
s ta t y s ty k  i t. p . c h c e  s ię  k o n ie c z n ie  w p ro w a d z ić  p e w ie n  sz ab lo n  
i te j lu b  o w e j m e to d z ie  p rz y z n a ć  p a lm ę  p ie rw s z e ń s tw a . D la  le k a ­
rz a  p ra k ty c z n e g o  je s t  to  n a w e t  t y lk o  u t ru d n ie n ie m  d z ia ła n ia , b o  
n ie  o p ie ra  o n  s ię  ju ż  p o te m  n a  o b ja w a c h  k l in ic z n y c h ,  a le  n a  
p e w n e j  zasadz ie . C ię ż k i lu b  le k k i  p rz e b ie g  c h o ro b y  z a le ż y  o d  
z a c h o w a n ia  s ię  o trz e w n e j.  W  p rz y p a d k a c h  o ła g o d n y m  prze-



422 PRZEGLĄD LEKARSKI Nr 31

b ie g u  n ie  s tw ie rd z a  s ię  n ig d y  r a p tp w n e g o  p o g o rs z e n ia ,  o ile  
o c z y w iś c ie  le k a rz  ś le d z i p rz e b ie g  ic h  s ta le  i u w a ż n ie . W  w ie lu  
z. n ic h  p o te m  n a s tę p u ją  n a w r o t y  o je s z c z e  lż e js z y m  p rz e b ie g u . 
P r z y p a d k i  c ię ż k ie  o d eg z le  k a ż d y  le k a rz  d o  o p e r a c y i,  z d a n ia  w ję c  
r ó ż n ić  s ię  m o g ą  j e d y n i e c o  d o  le c z e n ia  p rz y p a d k ó w , o ła g o d n y m  
p rz e b ie g u , a  tu  co  d o  o p e ra Ą y i g O zstrzyg a  z n ó w  n ie  le k a rz , le cz  
ra cz e j c h o r y  lu b  c h o ro b a  sa m a , n. p. cz ę s te  n a w ro ty .  O le j  rą  
c z n ik o w y  p o m ó d z  m o że  je d y n ie  ta m , g d z ie  s p ra w a  w  w y r o s tk u  
je s t  z a raz e m  w y r a z e m  .o s tre g o , z a jg ę ia  j e l i t ;  tę. p r z y p a d k i  są j e ­
d n a k  rz a d k ie .  T a m  je d n a k ,  g d z ie  s p r a w a  z a jm u je  t y lk o  w y r o ­
s te k , o le j r ą c z n ik o w y  n ie  p o m o ż e , a  ra c z ę ] z a ^ k o d z i .  ,jao d o  
m a k o w c a ,  to  t ru d n o  .n a p r a w d ę  z n a lę ś ć  d la  p o d a w a n ia  je g o  
w s k a z a n ie .— Z a p a l e n i a  p r z e w l e k ł e .  W e d łu g  A .  rz a d k o  g d z ie  
r o b i s ię  t y le  b e z c e lo w y c h  i n ie p o t r z e b n y c h  operacy-i, j a k  p rz y  
z a p a le n iu  w y r o s t k a  (n a  z im n o ). C o ra z  cz ę śc ie j s ły s z y m y  o ope- 
r a c y a c h ,  k tó r e  n ie t y lk o  n ic  n ie  p o m o g ły ,  a le  p o  k t ó r y c h  n a w e t  
p r z y p a d y  s ie  p o g o rs z y ły ,  a  to  d la te g o ,t że i p rz e d  o p e r a c y ą  n ie  
b y ł  ic h  ź rb d łe m  w y ro s te k .  D a w n ie j  o p e ro w a n o  p o d o b n ie  z a c ie k łe  
p r z e p u k l in ę   ̂n a d b rz u s z n ą ,.,  u w a ż a ją c  ją  za  p r z y c z y n ę  w s z y s tk ic h  
m o ż e b n y c h  b ó ló w  w  ja m ie , b rz u sz n e j P o w in n o  s ię  o p e ro w a ć , n ie  
d la te g o , że  k to ś  m a  w y r o s te k ,  k t ó r y  m o że  i u le g ł  z m ia n o m  
a le  d la te g o , Ąe z a c h o d z i k o n ie c z n a  p o trz e b a . K.

P ro f .  B u r k h a r d t .  0 pęknięciach o<1 bytnieyMrf\diinr.h. 
med. Wofhs. 1908, N r  2 4 ). P ę k n ię c ia  o d b y t n ic y  n ie z m ie n io n e j  
n a le ż ą  d o  rz a d k o ś f i.  B .  sp o s trz e g a ł p rz y p a d e k  ta k ie g o  p ę k n ię c ia  
u  m ło d e g o  c z ło w ie k a ,  k tó re  w y s t ą p i ło  w ś ró d  o d d a w a n ia  s to lc a  
i w y w o ła ło  z a p a le n ie  o t rz e w n e j,  p o n ie w a ż  k a ł  d o s ta ł s.ię d o  ja m y  
b rz u sz n e j. M im o to  u d a ło  s ię  c h o re g o  p rzez  o p e ra c y ę  u r a to w a ć .  
M e c h a n iz m  p o w s ta w a n ia  t a k ic h  p ę k n ię ć  je s t  je sz cz e  c ie m n y .  —  
B a rd z o  cz ę s to  p o w s ta ją  p ę k n ię c ia  u  lu d z i, c ie rp ią c y c h  n a  w y ­
p a d n ię c ie  o d b y t n ic y . ' Z  14 o p is a n y c h  d o tą d  p r z y p a d k ó w  6 r a z y  
b y ło  p rz e d te m  w y p a d n ię c ie ,  raz  u c h y łe k ,  a  d w a  r a z y  ro p ie n ie .  
P ę k n ię c ie  w y s tę p u je  n a jc z ę ś c ie j  p rz y  . o d d a w a n iu  s to lc a  lu b  p rz y  
p o d n o s z e n iu  c ię ż a ru  C h o rz y  o d c z u w a ją  z w y k le  p o d m io to w o  
ch w ilę ^  p ę k n ię c ia .  K.

P r o f . - F a y r .  Zapalenie guzów krw aw niczych i jego 
leczenie. [Mediz. K lin ik  1908 , N r  184  K r w a w n ic e  u w a ż a  P .  j e ­
d y n ie  za  ro z sz e rz o n e  ż y ły .  Z n ik a ją  o n e  n ie ra z  sam e , lu b  te ż  p o  
o p e r a c y i  n ie d o sz c z ę tn e j. G u z y  k r w a w n ic z e  w y w o łu ją  c z a se m  n a ­
p a d y  n ie  w s k u te k ,  . j a k  cz ęs to  m y ln ie  s ię  sąd z i, u w ię z n ię c ia ,  (b o  
u w ię z n ą ć  m o g ą  t y lk o  g u z y  w e w n ę t r z m Ą  a le  cz ę śc ie j z a k rz e ­
p ó w  i s p r a w  z a p a ln y c h  w  s a m y c h  ż y ła c h . N a p a d y  ta k ie  le- 
Ó ^ y c  m o ż n a , o i le  n ie  są  g ro ź n e , z a c h o w a w c z o . L e k a r z  p r a k t y k  
cz ę s to  b y w a  w z y w a n y  w  p o d o b n y c h  p rz y p a d k a c h  i w te d y  p o ­
le c a  P .  z a m ia s t  o d s y ła n ia  c h o ry c h  d o  o p ę r a c y i  sp o s ó b  p ro s ty ,  
k tó r e g o  n a w e t  z a w sz e  s a m  u ż y w a . S p o s ó b  te n  p o le g a  n a  n a c ię ­
c iu  g t k *  z a p a lo n e g o , w y g a r n ię c iu  s k rz e p ó w  i w y p e łn ie n iu  ja m k i  
p r o s z k ie m \%Pfiu'doform Anadśthć&in Coceńn mur. o, J. N a ­
c ię c ie  w y k o n u je  ‘łs ię  w  z n ie c z u le n iu  m ie js c o \ P e m , c h o r y  ju ż  n a  
d ru g i d z ie ń  m o że  w s t a ć 1 i o d d a ć  s ię f .s w e m u  z a ję c iu . K r w o t o k u  
p rz y te m  n ie m a , a  u lg a  b a rd z o  w ie lk a  i s z y b k a . N ie r a z  p o  te m  
n a c ię c iu  k r w a w n ic e  n ie  s p ra w ia ją ! już  ż a d n y c h  d o le g liw o ś c i.  K.

R o s e n t h a l .  Samodzielni®! trzym ający się rozsze- 
rzacz (lo powłok brzusznych. [pfędyhyna i  K ronika  lek. 1,90J], 
N r  1 8 ). W  r . 19 0 6  p o d a ł .R .  o p is a n y  p o n iż e j ro zszerzacz , o b e ­
c n ie  je d n a k  d o n o s i o n im  o b sz e rn ie , b o  p o  p ie rw s z e  D r  S ch u -  
b e s t  z W r o c ł a w i a  p o d a ł o b e c n ie  p o d o b n y ,  a  p o w t ó r e  p rz ę k o n a ł 
s ię  R .  p rz y . licz n .ych  o p e r a c y a c h  o z a le ta c h  jjsw eg o  n a rz ęd z ia . 
R o z s z e rz a c z  te n  s k ła d a ] j ; ię £  r a m y  p ro s to k ą tn e j  w  ksz ta łcT e  l i ­
t e r y  U .  J e d n o  z r a m io n  p io n o w y c h  je s t  ru c h o m ę . K o ń c e  o b u  
r a m io n  p io n o w y c h  o p a trz o n e  są  p ły t a m i w  k s z ta łc ie  ły ż e k  
F r i t s c h a ,  o s a d z o n e m i n a  z a w ia s ie  ru c h o m o . P r z y  z a ło ż e n iu  p r z y ­
s u w a  s ię  p r ę t  r u c h o m y  d o  s ta łe g o , a  p o  z a ło ż e n iu  ły ż e k  n a  p o ­
w ło k i  o d s u w a  d o w o ln ie .  'S p r ę ż y s t e  ś c ia n y  b rz S ś z n e  u t rz y m u ją  
ńozsJferzacz w  d a n e m  p o ło ż e n iu . R a m ę  k ła d z ie  s ię  n a  n a d b rz u sz e  
lu b  n a  n o g i ch o re g o . D o d a ć  m o ż n a  je sz cz e  3. ły ż k ę , z a h a cz a ją c  
j ą  n a  p r ę c ie  p o z io m y m . K.

B o r ? z e k y .  Chirurgiczne leczenie trawiennego wrzodu 
żołądka i dwunastnicy, jakoteż powikłań i ostateczne w y ­
n ik i leczenia. ^Ęeith. z: klin .^K M r. T .  5*2, Z . I.). N a  p o d s ta w ie  
ro z le g łe g o  d o ś w ia d c z e n ia  z k l in ik i  R e c z e j S  i in n y c h  u w a ż a  B . 
p o łą c z e n ie  ż o łą d k a  z je l i t e m  za  z a b ie g , k tp r y  p rz y  w rz o d z ie  d a je  
n a jle p s z e  w y n ik i .  O p e r o w a ć  p o w in n o  s ię  je d n a k  je d y n ie  ta m , 
g d z ie  le c z e n ie  w e w n ę t rz n e  n ic  n ie  p o m a g a , lu b  g d z ie  p o  w y g o ­
je n iu  s ię  w r z o d u  p o z o s ta ły  p o w ik ła n ia .  O p e r i ic y e  z p o w o d u  s i l ­
n e g o  k r w o t o k u  z w y k le  k o ń c z ą  ąję  n ie p o m y ś ln ie .  W  d ośw iad czę- , 
n ia c h  s w y c h  n a  z w ie rz ę ta c h  p rz e k o n a ł s ię  B . ,  że ipzg-li o d ź w ie rn ik  
je s t  d ro ż n y , t re ś ć  ż o łą d k a  o d p ły w a  n ie t y lk o  p rze z  o tw ó r  g as tro e n -  
t e r o s to m ii ,  le cz  ta k ż e  d a le j  c z ę ś c io w e j; i o d ź w ie rn ik ie m . W o b e c

te g o  w  p o d o b n y c h  p rz y p a d k a c h  u lu d z i n ie  m o ż e  o p e r a c y a  d z ia ­
ła ć  w s t rz y m u ją c o  n a  k rw o to k .  P rz e z  p o d a w a n ie  k w a s p  s o ln e g o  
p o  o p e r a c y i  tw o rz ą  s ię  w r z o d y  w  je l i c ie  c ie n k ie m , a le  n ie  z a ­
w s z e ; p rz y c z y n y  w y s tę p o w a n ia  ic h  s z u k a ć  n a le ż y  p rz e to  ^ s z c z e  
w  cz em ś  in n e m . K.

- C l a i r m o n t .  0 doświadczalnie wywołanym  wrzodzie 
żołądka i o jego leczeniu przez połączenie żołądka z je li­
tem. O h i r .  T .  86, Z . I . ) .  P r a c a  G . J j e s t  n ie ja k o
s p ra w d z e n ie m  p o d o b n o p  p r a c y  F ie b ic h a .  F ie b ic h  tw ie rd z i ,  że 
p rz e z  p o d w ią ż y w a n ie  g a łę z i n a c z y n io w y c h  Śfcian ż o łą d k a , d a le j 
p rzez  w y c in a n ie  i p r z y p a la n ie  u b y tk u  k w a s a m i u d a je  s ję  ti z w ie ­
rz ą t  w y w o ły w a ć  S z tu cz n ie  w r z o d y  ż o łą d k a . P o łą c z e n ie  ż o łą d k a  
z je l i t e m  w p ły w a ć  m a  b a rd z o  k o rz y s tn ie  n a  g o je n ie  s ^ .w r z o d u .  
O td ż . d o ś w ia d c z e n ia  (*. s tw ie rd z a ją  z u p c ln ie r  c o  in n e g o . W r z o ­
d ó w  s z tu c z n ie  n ie  z d o ła ł o n  • .w yw o łać , b o  w s z y s tk ie  u b y t k i  m ia ły  
z aw sze  d ą ż n o ś ć  d o  g o je n ia  sięf- P r z y  w p u ś c ie  u b y t k i  g o ją  s ię  
z n a cz n ie  p rę d z e j,  n iż  p rz y  o d ź w ie rn ik u .  P o łą c z e n ie  ż o łą d k a  z je ­
l it e m  n ie  w p ły w a  w c a le in a  szyb sze  g o je n ie  s ię G u b y tk ó w . K.

C a r n o t .  Doświadcznhte badania nad gojeniem się 
wrzodu żołądka. [Tow. biSfiĘfc. S 8 Paty&u 9. V .  1908 ). P rz e z  
w y c ię c ie  ś c ia n y  m o ż n a  o t r z y m a ć  w r ż o d y  ż o łą d k a . W r z ó d  ta k i 
g o i s ię  je d n a k  r y c h ło  i z m n ie js z a  s ię  b a rd z o , t a k  że m a ły c h  w y ­
c ię ć  z u p e łn ie  p o te m  n a w e t  n ie  z n a ć . K a w a łe c z k i  b ło n y  ś lu z o ­
w e j, p rz y ło ż ó n e  n a  u b y tk i ,  p rz y s p ie s z a ją  z n a cz n ie  g o je n ie .  K a ­
w a łk i  te  p o d a w a ł  C a r n o t  ta k ż e  p rze z  u s ta  z w y n ik ie m  d o b r y m  (?). 
C . s ą d z i, że m o ż e  z t t g o  d a  s ię  z ro b ić  ja k i  u ż y te k  le cz n icz y .

P l e t t n e r .  W głob ien ie je lit  u dzieci. [Tow. lek. i  przy-  
\rodn. D re z n e ff  29. II., 19 0 8 ). W g ło b ie n ie  j e l i t  u  d z ie c i w y s tę p u je  
p o  s i ln y c h  z a p a r c ia c h  s to lc a , n a jc z ę ś c ie j w  p o rz e  c ie p łe j ,  lu b  też  
yr cz a s ie  o d łą c z a n ia  o d  piersi'.,' W g ło b ie n ie  u  d z ie c i sam o  n ig d y  
s ię  n ie  le c z y  i n a w e t  p o  w y d a le n iu  cz ę śc i w g ło b io n e j  cz ęs to  
k o ń c z y  s ię  ś m ie r te ln ie .  ^ R o z p o z n a n ie  je s t  cz a sem  b a rd z o  t ru d n e . 
N ie m o ż n o ś ć  r o z s u n ię c ia  w g ło b ie n ia  u  d z ie c i p rz y  o p e r a c y i  r ó w n a  
s ię  p r a w ię  ś m ie r c i ,  d la te g o  też  p o w in n o  s ię  o p e ro w a ć  ja k n a j-  
r y c h le j ,  a n ig d y  n ie  w o ln o  l i c z y ć  n a  s ą m o w y le c z e n le .  M a k o w c a  
n ią  w o ln o  p o d a w a ć . P r z y  ro z s u w a n iu  w g ło b ie n ia  n a le ż y  n a jp ie r w  
u w o ln ić  ze z ro s tó w ,.s ą y ję  w g łę b ie n ia ,  a  p o te m  w s u n ą ć  o b a  p a lc e  
w s k a z u ją c e  m ię d z y  cz ę ść  ś ro d k o w ą , a  w e w n ę t rz n ą ,  i o d  ś ro d k a  
w y s u w a ć  cz ę ść  ś ro d k o w ą . Z w y k le  w  t e ń  sp o s ó b  u d a je  s ię  ro z ­
s u n ą ć  w g ło b ie n ie .  K.

J e r u s a l e m .  W  sprawie następowego leczenia po iapa- 
rotomii. [Miinch. med. W oeką  19p& , N r  28 ). P r z y p a d ło ś c i  p o  
o p e ra c y a c h  w  ja m ie  b rz u sz n e j p o c h o d z ą  n a jc z ę ś c ie j z w y t w a r z a ­
n ia  s ię  z ro s tó w . W s z e lk ie  p o le c a n e  d o tą d  p r z e c iw  n im  ś ro d k i,  
j a k  w le w a n ia  w y s o k ie ,  w p ę d z a n ia  p o w ie t rz a ,  p o d s k ó rn e  w s t r z y ­
k iw a n ia  f iz o s ty g m in y  i t. p. n ie  m o g ą  z a p o b ie d z , a n i w y le c z y ć  
t y c h  sp ra w . J. o t rz y m a ł z n a k o m itą  w y n ik i  w  21 p o d o b n y c h  p rz y ­
p a d k a c h  p rzy, s to s o w a n iu  d u ż e g o  d z w o n u  K la p p a  n a  b liz n ę  i n a  
in n e  b o le s n e  m ie js c a  b rz u c h a . D z ia ła n ie  tu  je s t  ta k ,,m e c h a n ic z n e  
(o d r y w a n ie  z ro s tó w ),  j a k  i .if iz y o lo g icz n e  '^ p rz e k rw ie n ie ) ,  o czem  
p rz e k o n a ł s ię  J .  n a o c z n ie , z a k ła d a ją c  d z w o n  w y g o t o w a n y  u c h o ­
r y c h  tuż* p rz e d  o p e ra c y ą ,  ja k o te ż  b a d a ją c  d z ia ła n ie  d z w o n u  n a  
z w ło k a c h . D z w o n  z a k ła d a ć  n a le ż y  1— 2 r a z y  d z ie n n ie  n a  2 0 - r3 0  
m in u t ,  n ie ra z  p rzez  2 d o  3 ty g o d n i.  K.

S o m m e . r .  Ziicliowywanie 'się tchaw icy przy wolu. 
[łozo. prąj’r. i  lek. ze D reznieW l. I I .  1908 ). U c is k  t c h a w ic y  p rz e z  
w o le  z a le ż y  w  w ie lk ie j  m ie rz e  o d  s ta n u  m ię ś n i s z y jn y c h ;  g d y  
o n e  są  w io tk ie ,  w o le  w y s u w a  s ię  n a  z e w n ą trz , g d y  zaś są s iJn e , 
w o le  w p y c h a  s ię  ku- ś ro d k o w i.  B a d a n ie  z e w n ę t rz n e  w o la  n ie  
m o ż e  n ig d y  d a ć  d o k ła d n e g o  w y o b ra ż e n ia  o s to s u n k a c h  k o ło  
t c h a w ic y ,  g d y ż  'w ła ś n ie  u c is k  w y w o łu ją  w p fe  m n ie js z e , t. j .  s i l ­
n ie j w p y c h a n e  k u  ś r o d k o w i p rze z  m ię ś n ie ,  a  n ie  d ą ż ę ; jw i&Sące 
n a  z e w n ą trz . D la t e g o  też  c h o r y c h  b a d a ć  n a le ż y  z aw sz e  ś ró d k r ta -  
n io w o  w z ie rn ik ie m . C z ę s to  o d  z e w n ą trz  w id a ć  je d n o s t r o n n e  d u ż e  
w o le ,  a  b a d a n ie  ś r ó d k r t a n io w e  s tw ie rd z a , że u c is k  n a  t c h a w ic ę  
je s t  w ła ś n ie  z d ru g ie j  s t ro n y  p rzez  ja k iś  m a ły  g u z e k , n ie  d a ją c y  s ię  
n a w e t  o d  z e w n ą trz  d o b rz e  w y m a c a ć . ' W y n i k  o p e r a c y i  co  d o  n a ­
s tę p o w e j p o p r a w y  uciśn i^ tfe j t c h a w ic y  n a w e t  w  n a jc ię ż s z y c h  p rz y ­
p a d k a c h  je s t  z a w s z £ |b a rd z o  dob ry .. T a k ż e  p rz y  b a d a n iu  w o łó w  
p o d m o s t- k o w ych  b a d a n i^ w z ie r n ik ie m  o d d a je  n ie o c e n io n e  u s łu g i 
i ro z ja ś n ia  n ie ra z  s y tu a c y ę . K.

Położnictwo i ginekologia.
S r d i n k o .  Stosunek płci noworodków w Austry i.

A r$i. f.-Gyn._  to m  84, ,ż esz y t I I I . ) .  W e  w s z y s tk ic h  p r a w ie  p a ń ­
s tw a c h  E u r o p y  sp is  lu d n o ś c i  s tw ie rd z a  z aw sz e  p rz e w a g ę  p łc i 
ż e ń s k ie j,  g d y  w ś r ó d  n o w o r o d k ó w  p rz e w a ż a  p łe ć  m ę sk a . ( W  A u ­
s t r y i  w e d łu g  sp isu  lu d n o ś c i w  r. 1900 , na  100  ko b j.ę t p r z y p a d a  
96,61 m ę ż cz yzn , w ś ró d  n o w o r o d k ó w  n a  100 d z ie w c z ą t  p rz y p a d a
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106 ,557 c h ło p c ó w ).  Z d a je  s ię , że s to s u n e k  p łc i  w s z y s tk ic h  is to t  
ż y ją c y c h  je s t  m n ie j w ię c e j  l ic z b ą  s ta łą . R ó ż n e  c z y n n ik i  z d a ją  s ię  
w p ły w a ć  n a  u r e g u lo w a n ie  s to s u n k u  p łc i.  S tw ie rd z o n o ,  że b ra k  
m ę ż cz yz n  w  j a k im ś | k r a ju  p o  w o jn ie ,  w y r ó w n y w a  s ię  w  n a s tę ­
p n y c h  la ta c h  p rzez  to ,  że p rze z  t e n  czas ro d z i s ię  w ię ­
ce j c h ło p c ó w . S t a r e  (p o n a d  30  r. ż.) m e r w ia s jk i  ro d z ą  n a  
100 d z ie w c z ą t  1 2 0 — 130 c h ło p c ó w . D i is in g  tw ie rd z i ,  ze  i w ie lo -  
r ó d k i  ro d z ą  w ię c e j  c h ło p c ó w , je ż e li  m ię d z y t  p o ro d a m i u p ły w a ją  
d łu ższe  q k re s y . C z ę s tsz e  s p ó łk o w a n ie  m ę ż cz y z n y  m a  ró w n ie ż  w y ­
w o ły w a ć  p o to m s tw o  p łc i m ę s k ie j.  M ą u e t  łą c z y ł  u  z w ie rz ą t  w p ły w  
d o b re g o  i z łe g o  o d ż y w ie n ia  z w p ły w e m  cz ę s te g o  i rz a d k ie g o  
s p ó łk o w a n ia  i m ia ł  w  te n  sp o s ó b  u z y s k iw a ć  d o w o ln ie  p o to m ­
s tw o  m ę s k ie  lu b  ż e ń sk ie . T h u r y  sądz i, że z ja je k  w c z e ś n ie  za ­
p ło d n io n y c h  p o w s ta ją  p ło d y  ż e ń s k ie  i n a o d w r ó t ,  i te m  t ło m a c z y  
p rz e w a g ę  n o w o ro d k ó \ v  m ę s tn c h  u  ż yd ó W . W e d łu g  r y tu a łu  ż y d o w ­
s k ie g o  n ie  w o ln o  s p ó łk o w a ć  7 — 14 d n i p o  m ie s ią c z k o w a n iu , w s k u te k  
cz e g o  z a p ło d n ie n ie  j a jk a  n a s tę p u je , z d a n ie m  T . ,  p ó ź n o  i w  n a ­
s tę p s tw ie  p o w s ta ją  p ło d y  m ę sk ie . O d ż y w ie n ie  m a  p e w ie n  w p ły w  
n a  s to s u n e k  p łc i  w  te m  z n a cz e n iu , że d o b re  o d ż y w ie n ie  p r z y ­
c z y n ia  s ię  d o  p o m n o ż e n ia  u ro d z e ń  n o w o r o d k o w  ż e ń s k ic h  i o d ­
w r o tn ie .  H a m p e  o b l ic z y ł  s to su n d k  p łc i  u  d z ie c i b ie d n y c h  ro d z i­
c ó w  n a  115  (t .  j .  115  c h ło p c ó w  n a  100 d z ie w c z ą t )  b o g a ty c h  n a  
104,5. P o d o b n e  l ic z b y  o t rz y m u je  s ię  p rze z  p o ró w n a n ie  k r a jó w  
b ie d n y c h  i z a m o ż n y ch . T u  n a le ż y  ró w n ie ż  z n a cz n a  p rz e w a g a  
u ro d z e ń  c h ło p c ó w  u  n a ro d ó tk  w y m ie r a ją c y c h  (A u s t r a l ia ,  A m e ­
r y k a ) ;  zaW sze  w ię c  w 'y^ ók i s to s u n e k  p ic i  m ę s k ie j je s t  z ły m  z n a k ie m  
d la  p rz y s z ło ś c i n a ro d u . N a  w s i  ro d z i s ię  w ię ć e f  c h ło p c ó w , a n iż e li 
w  m ie ś c ie . T a k ż e  i p o r a  ro k u  m a  m ie j2  p e w n y  w p ły w ;  D u s in g  
s tw ie rd z i ł  w ię k s z ą  i ld f ć  z a s t^ t ie ń  n a  w io s n ę  i w  i f c i e j z  p rz e ­
w a g ą  n o w o ro d k o w y  ż e ń śk ic h , a  m n ie js z ą  w  je s ie n i  i z im ie  z p rz e ­
w a g ą  n o w o r o d k ó w  m ę s k ic h . D a le j  z a u w a ż o n o , że m a tk i  b a rd z o  
m ło d e  i s ta re  ro d z ą  g łó w n ie  c h ło p c ó w , m a tk i  zaś w  ś re d n im  
w ie k u  g łó w m ie  d z ie w c z ę ta , co  m a  z a le ż e ć  o d  w p f y w u  o d ż y w ie n ia .  
H o f a c k e r  i S a d le r  s tw ie rd z i l i  z n o w u , że w  m a łż e ń s tw a c h , w  k t ó ­
r y c h  o jc ie c  je s t  z n a cz r iie  s t a r s Ą  o d  m a tk i,  w ię c e j  ro d z i s ie  
c h ło p c ó w .  M a łże*nstw a  b a rd z ie j s k rz y ż o w a n e  p ło d z ą  w ię c e j  d z ie w ­
cz ą t, a  w ię c ' n . p. w  m ia s ta c h , (udzie p a n u je  w ie lk i  ru c h  o b c y c h , 
d a le j ,  g d y  ro d z ic e  są  ró ż n e g o  w y z n a n ia ,  w ś ró d  d z ie c i n ie ś lu b n y c h  
i t. d. W  d ru g ie j  c z ę ś c i sw e j p r a c y  p o d a je  a u to r  w y n ik i  s w y c h  
b a d a ń  n a d  s to s u n k ie m  p łc i  w  A u s t r y i ,  u w z g lę d n ia ją c  p rz y  
t e m  d z ie c i ż y w o  i n ie ż y w o  u ro d z o n e ,  ś lu b n e  i n ie ś lu b n e , 
p o r y  r o k u ,  w ife lk o ść  m ie js c o w o ś c i ,  w y z n a n ie ,  w ie k  i z a w ó d  
ro d z ic ó w , czas  t r w a n ia  m a łż e ń s tw a ,  s to s u n e k  p rz y  p o ro d a c h  
m n o g ic h  i n a ro d o w o ś ć .  S to s u n e k  p łc i  w  A u s t r y i  w y n o s i  106*557, 
w  G a l ic y i  106 ,71 . A u t o r  tłóm acz"^  tę  jro ż n ic ę  w ie lk ą  l ic z b ą  m a ł­
ż e ń s tw  ż y d o w s k ic h  w  G a l ic y i ,  u  k t ó r y c h  stosun fek  p łc i  n o w o ­
r o d k ó w  w y n o s i  112,06, g d y  u  k a t o l ik ó w  t y lk o  106,00. S to s u n e k  
p łc i  w  G a f i c f J ,  u w z g lę d n ia ją c  t y lk o  n a ro d o w o ś ć  p o ls k ą  i ru s k ą , 
je s t  m n ie js z y , a n iż e li ś re d n i w  c a łe j A u s t r y i  i w  N ie m c z e c h  
1 0 6 ,0 $  10o,557 . S c h u h m a n  o b l ic z y ł  s fo s u ife k  p łc i  u  R o s y a n  t y lk o  
n a  101, u  A n g l ik ó w  104, W ę g r ó w  110, G r e k ó w  111. P r z y ro s t  
lu d n o ś c i  c z y  ja k ie g o ś  g a tu n k u  z w ie rz ą t  z a le ż y  p rz e d e w s z y s tk ie m  
o d  l ic z b y  o s o b n ik ó w  ż e ń sk ic h . G d y b y 'z  ja k ie g o ś  g a tu n k u  z w ie ­
rz ą t  p o z o s ta ło  k i lk a  o s o b n ik ó w  m ę s k ic h , a  t y lk o  j e d e n  ż e ń sk i, 
to  w  ra z ie  ś m ie r c i  te g o  e s o b n ik a  c a ły  g a tu n e k  s k a z a n y  jest* n a  
z a g ła d ę . D la  d a ls z e g o  w ię c  is tn ie n ia  i r o z w o ju  ja k ie g o ś  g a tu n k u  
cż y  n a ro d u , l ic z b a  k o b ie t  o d g r y w a  b a rd z o  w ie lk ą  ro lę . T o  też  
n iz k i s to s u n e k  p łc i  u  n a ro d ó w  s fó w ia ń s k ic h  je s t  d la  n ic h  b a rd z o  
k o rz y s tn y m  z n a k ie m  n a  p rz y sz ło ś ć , w a k t e m  je s t ,  że S ło w ia n ie  
p ło d z ą  w ię c e j  d z ie w c z ą t, a n iż e li N ie m c y .  N a jm n ie js z y  s to su n e k  
p łc i ,  a w ię c  n a jw ię c e j  n o w o r o d k ó w  ż e ń s k ic h  w y k a z u ją  R o s y a n ie ,  
p ó ź n ie j id ą  S e r b o - K r o a c i ,  S ło w e ń c y ,  R u s in i ,  P o la c y ,  a n a  k o ń c u  
G zes i. D r E. Ehrsnpreis.

D o c . Z u r h e l l e .  Zakrzep i zator po operacjach gine­
kologicznych. (Arch. / . \'Gyn. to m  84, z esz y t I I . ) .  Z a t o r y  i z a ­
k rz e p y  w y s tę p u ją  n a jc z ę ś c ie j p o  o p e ra c y a c h  m ię ś n ia k ó w  m a c ic y ,  
w  n a s tę p s tw ie  z m ia n  s e r c a  i n a c z y ń , k tó r y m  ta k  cź^sto  u le g a ją  
k o b ie t y ,  c ie r p ią c e  n a  m ię ś n ia k i .  N a d to  z a u w a ż y ł  Z , | i t e  z a k rz e p y  
cz ę ś c ie j z n o w u  w y s tę p u ją  u  c h o r y c h  z a m o ż n y c h , a n iż e li u  b ie ­
d n y c h ,  k tó r e  z m u sz o n e  p r a c o w a ć  d o  o s ta tn ie j c h w i l i ,  n ie  z w le ­
k a ją  t a k  d łu g o  z o p e ra c y ą ,  n ie  p rz y c h o d z ą  w ię c  t a k  o s ła b io n e  
i n ie d o k r w is t e  d o  o p e ra c y i,  w s k u te k  cz e g o  i s e rc e  n ie  o d m a w ia  
t a k  p rę d k o  p o s łu s z e ń s tw a . N a  d ru g ie m  m ie js c u  p o d  w z g lę d e m  
w y s tę p o w a n ia  z a k rz e p ó w  p o  c ^ te ra c y a ch  g in e k o lo g ic z n y c h  s to ją  
n o w o t w o r y  z ło ś l iw e , a  sz cz e g ó ln ie  r a k  m a c ic y .  I  tu ta j są  z a to r y  
i z a k rz e p y  n a s tę p s tw e m  n ie d o k rw is to ś c i  i o g ó ln e g o  c h a r ła c tw a ,  
a  n a d to  u c is k u  n a  n a c z y n ia  p ły n u ,  g ro m a d z ą c e g o  s ię  w  ja m ie  
b rz u sz n e j. W  k o ń c u  w e d łu g  n a jn o w s z y c h  b a d a ło  n o w o t w o r y  
s a m e , p rzez  w y tw a rz a n ie  j a k ic h ś  s u b s t a n c j i  t r u ją c y c h  c z y n ią  
k r e w  b a rd z ie j k rz e p l iw ą .  M e c h a n ic z n y m  c z y n n ik ie m , s p rz y ja ją ­

c y m  p o w s ta n iu  z ak rz e p u , je s t  cz a se m  b e z p o ś re d n i u c is k  n o w o ­
t w o r u  n a  n a c z y n ia ,  lu b  też o b ro ś n ię c ie  i p rz e ro ś n ię c ie  ic h  tk a n k ą 1 
n o w o tw o r u ,  w  k o ń c u  p o d w ią z k i,  z a k ła d a n e  p rz y  o p ć r a c y i .  W y ­
j ę c ie  t y c h  p o d w ią z e k  m o ż e  z n o w u  w y w o ły w a ć  z a to ry . R z a d k o  
z d a rz a ją  s ię  z a k rz e p y  i z a to r y  p o  o p e r a c y a c h  p la s ty c z n y c h  i p o ­
p r a w ia ją c y c h  p o ło ż e n ie  m a c ic y ,  a  tu  n a jc z ę s ts z ą  ic h  p rz y c z y n ą  
je s t  z a k a ż e n ie  p rz y  o p e r a c y i  i r o p ie n ie  w  ra n ie . N a jr z a d z ie j  zaś 
w y s tę p u ją  z a k rz e p y  p o  o p e r.a c ya ch  g u z ó w  ja jn ik o w y c h  ( to rb ie le ,  
s lp g z a k i) .  D o  o g ó ln y c h  p rz y c z y n , s p r z y ja ją c y c h  p o w s ta n iu  zato- 
•r,ów p łu c n y c h  p o  o p e ra c y a c h  g in e k o lo g ic z n y c h ,  n a le ż y  z a t rz y m a ­
n ie  g a z ó w  je l i t o w y c h ,  w y w o łu ją c y c h  u c is k  n a  n a c z y n ia  N a g łe  
o p ró ż n ie n ie  je l i t a  i o d e jś c ie ,- g a z ó w  u s u w a  te n  u c is k ,  p rz y s p ie s z a  
n a g le jk r ą ż e n ie  k r w i ,  k tó r a  p o r y w a  w t e d y  c z ą s tk i z a k rz e p u , p rzez  
eo  p o w s ta je  z a to r . Z a t o r  m o ż e  ró w n ie ż  w y w o ła ć  k a ż d e  n a g łe  
w s t rz ą ś n ie n ie  c ia ła ,  n . p . p rz y  k a s z lu  i k ic h a n iu ,  n a g łe  w s ta n ie  
z łó ż k a , z b y tn ie  n a tę ż e n ie  t ło c z n i b rzu sz n e j i i. P o w s ta n iu  z a ­
k rz e p u  s p rz y ja  z b y tn ie  o c h ło d z e n ie  u s t ro ju  p rze z  d łu g o  t r w a ją c e  
o t w a r c ie  ja m y  b rzu sz n e j, u ś p ie n ie ,  u s z k o d z e n ie  n a c z y ń ,  sz cz e ­
g ó ln ie  p rz y  r o z r y w a n iu  ■zrostów, u t r u d n ie n ie  o d p ły w u  k r w i  z k o ń ­
c z y n  d o ln y c h  p rze z  z b y t  s i ln e  z a ło ż e n ie  o p a se k , a  ta k ż e  czadem  
u ło ż e n ie  o p e ro w a n e j  z p o d n ie s io n ą  m ie d n ic ą  w e d łu g  T r e n -  
d e łe n b u r g a ,  s z c z e g ó ln ie  u  c h o ry c h  z c ię ż k ą  c h o ro b ą  B e re to w ą  
i u  o ty ły c h .  —  D la  ro z p o z n a n ia  z a k rz e p ó w  p e w n e  z n a c z e n ie  m a  
m ie ć  o b ja w  M a h le ra ,  w e d łu g  k tó r e g o  je s z c z e  p rz e d  w y s tą p je n ie m  
in n y c h  o b ja w ó w  z a k rz e p u  tę tn o  s ię  p rz y s p ie s z a  ( » K le t t e r p u ls « )  
i to  p rz y  p r a w id ło w e j  c ie p ło c ie  c i a ł a . „ Z  . in n y c h  o b ja w ó w  w y ­
m ie n ia  Z . m ię k k o ś ć  tę tn a , bołesn<?ść- cz ę ś c i c ia ła ,  z a ję te j z a k rz e ­
p e m , s z cz e g ń jn ą  je j w r a ż l iw o ś ć  p rz y  u c is k u , k a s z lu , k ic h a n iu ,  
p a r c iu ,  p e w n ą  je j o c ię ż a ło ś ć  i b e z s i ln o ś & i  w y s t ę p o w a n ie  ró ż n y c h  
s e n s a c y i ;  n a d to  ró ż n e g o  ro d z a ju  p rz y p a d ło ś # ) ;  ż o łą d k o w e , z a b u ­
rz e n ia  p r z y  o d d a w a n iu  m o cz u , b o le  w  p a c h w in a c h ,  w  g łę b i m ie ­
d n ic y ,  w  k is z c e  s to lc o w e j i w z d ę c ia . W  k a ż d y m  p rz y p a d k u ,  p o ­
d e jrz a n y m  o z a k rz e p , n a le ż y  k o n ie c z n ie  m y iy z y ć  o b w ó d  k o ń c z y n  
d o ln y c h ,  p a m ię ta ją c  j e d n a k ,  że  k o ń c z y n a  p r a w a  z w y k le  je s t  
g ru b sz a . —  L e c z e n ie  p rz e d e w s z y s tk ie m  p o w in n o  b y ć  z a p o b ie ­
g a w c z e . W  t y m  c e lu  n a le ż y  k a ż d ą  c h o rą  p rz e d  o p e r a c y ą  o d p o ­
w ie d n io  p r z y g o to w a ć  p rzez  w z m o c n ie n ie  s ta n u  o g ó ln e g o  i c z y n ­
n o ś c i se rc a . D z ie ń  p rz e d  o p e r a c y ą  n ie  n a le ż y  p o d a w a ć  z b y t  s i l ­
n y c h  ś ro d k ó w  p rz e c z y s z c z a ją c y c h  i n ie  k a z a ć  ch o re j p o ś c ić ,  
o w sz e m  n a le ż y  p o d a ć  d y e tę  p o s i ln ą ,  <choć le k k ą , i z aw sze  t ro c h ę  
w in a . P r z y  o p e r a c y i  n a le ż y  c ie p ło  u s tro ju  o ile  m o ż n o ś c i u t r z y ­
m a ć  p rzez  m a łe  c ię c ie  b rzuszne* s z y b k ie  o p e ro w a n ie  i s to s o w a ­
n ie  c ie p ły c h  l e w a t y t ^  P o  o p e r a c y i  n a le ż y  z a ło ż y ć  o p a s k ę , a le  
n ie z b y t  s iln ie ,  c h o rą  u ło ż y ć  z p o d n ie s ip n y m  jgirzb ietem , z a le ę jg  
je j  cz ęste  w y k o n y w a n ie  g łę b o k ic h  w d e c h ó w  i r u c h ó w  k o ń c z y ­
n a m i, i p o d a ć  je j  d o s ta te c z n ą , i lo ś ć  c ie p ły c h  p ły n ó w  p rzez  u s ta , 
cz y  p o d s k ó rn ie ,  c z y  też  jalTo le w a t y w y .  D o ln ą  czg ść  łó ż k a ' lia-  
l ą w  p o d n ie ś ć  i to  te m  w y ż e j, im  c h o ra  b a rd z ie j je s t  n ie d o -  
k r w is ta  i O s ła b io n a . N ie k tó r z y  r a d z ą  ro z p o cz ą ć , z a raz  w  p ie r w ­
sz ym  d n iu  p o  o p e r a c y i  m ie s ie n ie  i g im n a s ty k ę  k o ń c z y n ; n ie ­
m n ie j w s k a z a n e  je s t  w c z e s n e  w s ta w a n ie  z łó ż k a , n a w e t ,  je ż e li 
m o ż n a , z a raz  n a  d ru g i d z ie ń  p o  o p e ra c y i.  W  k o ń c u  n a le ż y  
i J t o l e c  w y w o ła ć  d o ś ć  w c z e śn ie . Je ż e l i  m im o  t y c h  w s z y s tk ic h  
ś ro d k ó w  o s tro ż n o ś c i p o w s t a ł  z a k rz e p , n a le ż y  s ię jś t a r a ć  o c h ro n ić  
c h o rą  p rz e d  p o w s ta n ie m  z a to ru  i w  t y m  c e lu  p rz e d e w s z y s tk ie m  
z a le c ić  b e z w z g lę d n y  s p o k ó j. P r z y  z a k rz e p ie  ż y ł  u d o w y c h  t rz e b a  
c h o rą  k o ń c z y n ę  n a ty c h m ia s t  w  le k k ie m  z g ię c ip  u n ie ś ć  d o  g o jy ,  
a  to  t y lk o  p rze z  p o d n ie s ie n ie  p a łe j d o ln e j c z ę śc i łó ż k a  o lQ r j- 5 0  
c tm . T y lk o  w  te n  sp o s ó b  m o ż n a  p rz y s p ie s z y ć  o d p ły w  k r w i  
z k o ń c z y n y  k u  s e rc u , g d y ż  o n a  p ły n ie  w ó w c z a s  p o  je d n o s ta jn e j  
r ó w n i  p o c h y łe j ;  p rzez  u n ie s ie n ie  sam e j t y lk o  k o ń c z y n y  izo s ta je  
o d p ły w  k r w i  ra cz e j z w o ln io n y ,  g d y ż  w ó w c z a s  g ó rn e  cz ę ś c i ż y ł 
u d o w y c h  i m ie d n ic o w y c h  s ta n o w ią  w ła ś n ie  n a jn iż s z y  p u n k t  ż y ln e g o  
s łu p a  k r w i ,  p ły n ą S e g e  o d  n o g i d o  se rc a . C e le m  z m n ie js z e n ia  
b o lu  z a w ija  s ię  k o ń c z y n ę  o k ła d e m  P r ie s s n itz a , z w ilż a n y m  w e  
w o d z ie ,  a lk o h o lu  lu b  o c ta n ie  g l in o w y m . C z y n n o ś ć  se tĄ a  n a le ą y  
ró w n o c z e ś n ie  s k rz e p ić  p rz e z  p o d a w a n ie  ś s ó d k ó w  s e r c E jd c h ,  ja k  
k a m fo ra ,  e te r  i i .; s to le c  p o w in ie n  b y ć  le k k i  c e le m  z m n ie js z e ­
n ia  c z y n n o ś c i t ło c z n i b rz u sz n e j G d y  ju ż  o b a w a  p rz e d  p o w s ta ­
n ie m  z a to ru  m in ę ła  i c ie p ło ta  c ia ła  pffibz 2 t y g o d n ie  u t r z y m y ­
w a ła  s ię  w  g r a n ic a c h  p r a w id ło w y c h ,  ra d z i M a rh a is  ro z p o cz ą ć  r u ­
c h y  b ie rn e , a  p o  4  d n ia c h  p rz e ją ć  d o  c z y n n y c h ;  p rz y te m  n a le ż y  
j e  n a jp iC T W  w y k o n y w a ć  w  s ta w ie  s to p o w y m  i s to p n io w o , m ie ­
sząc r ó w n o c z e ś n ie  o s tro ż n ie  m ię ś n ie ,  co  k i lk a  d n i  w  s ta w a c h  
W yż e j p o ło ż o n y c h ^  P o  2 ty g o d n ia c h  m o ż e  s ię  c h o ra  p rz e jś ć . 
W  ra z ie  p o d n ie s ie n ia  s ię  c ie p ło ty ,  n a le ż y  to  le c z e n ie  m e c h a n ij  
cz n e  p rz e rw d ć  i 2 t y g o d n ie  p o  ó k ta tn ie m  w z n ie s ie n iu  n a  n o w o  
je  ro z p o cz ą ć . T a m ,  g d z ie  m im o  t y c h  ś r o d k ó w  o c h ro n n y c h  n ą f  
.s tąp ił z a to r, n a le ż y  n a ty c h m ia s t  s to s o w a ć  e te r , k a m fo rę , m ie s ie ­
n ie  s e rc a  i m o r f in ę  w  d a w c e  n a jm n ie js z e j 0,02, n a w e t  p rz y  w ie l-
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k ie m  o s ła b ie n iu  i n ie d o k rw is to ś c i .  M o r f in a  z m n ie js z a  o d ra z u  b ó l 
k łu ją c y  o p łu c n y  i p o z w a la  ch o re j g łę b o k o  o d d y c h a ć ,  c o  m a  w ie l ­
k ie  z n a c z e n ie  d la  w y r ó w n a n ia  k rą ż e n ia . N a d t o  p o le c a ją  b a ń k i  
su ch e , o k ła d y  P r ie s s n it z a  i z a w ija n ie .  C e le m  z a p o b ie g a n ia  z a k a ­
ż e n iu  z a to ru  w s k a z a n e  je s t  św ie ż e , c z y s te  p o w ie trz e .

D r E. E hrenpriis.
D o c .  B a i s c h .  0 stałych w yn ikach  przy leczeniu gruźlicy 

narządu rodnego i otrzewnej u kobiety. ( J t t& .f .  Gyn. t. 84, 
zeszyt I I . ) .  N a jk o rz y s tn ie js z ą  p o s ta c ią  je s t  g ru ź lic a  o trz e w n e j 
z p u c h l in ą  b rzu sz n ą . W  to k u  g ru ź l ic y  o t rz e w n e j p e r y o d y  w y s t ę ­
p u ją  z w y k le  b a rd z o  j ló ź m . i p ło d n o ś ć  p o  w y b u c h u  c h o r o b y  p r a ­
w i e  łzaw sze  z u p e łn ie  u s ta je . Z  34  c h o ry c h ,  le c z o n y c h  c h i r u r g i ­
c z n ie  p rzez  w y p u s z c z e n ie  p ły n u  p r z e s ię k o w e g o  u m a r ło  12  c h o ­
ry c h ,  w y z d r o w ia ło  2-2 ; p o n ie w a ż  u  2 1  w y le c z e n ie  t r w a  ju ż  od  
2 — 9  la t , a o s ta łe m  w y le c z e n iu  m o ż n a  m ó w ić  p o  u p ły w ie  4 la t  
o d  o p e r a c y i,  p rz e to  s ta łe  w y n ik i ,  w y n o s z ą c e  tu  70  p rc . ,  m o ż n a  
u z n a ć  is to tn ie  za  b a rd z o  d o b re . "Z 4  c h o r y c h  le c z o n y c h  z a c h o ­
w a w c z o  2 u m a r ły ,  a 2 w y z d r o w ia ły  =  5 0  p rc .  Z łe  r o k o w a n ie  i z łe  
w y n ik i  n a w e t  p rz y  le c z e n iu  o p e r a c y jn e m  d a ją  p rz y p a d k i z ró- 
w n o c z e s n e m  p o w ik ła n ie m  g ru ź l ic ą  p łu c  i o p łu c n e j .  N ie k o r z y ­
s tn y m  c z y n n ik ie m  je s t  ró w n ie ż  g o rą c z k a  p rz e d  o p e r a c y ą ,  t a k  że 
z d a n ie m  a u to ra  s ta n o w i o n a  ta m , g d z ie - s ię  p rz e z  d łu ż s z y  czas 
u trz y m u je , w p ro s t  p r z e c iw w s k a z a n ie  d o  o p e r a c y i.  N ie k o rz y s tn e  
je s t  w  k o ń c u  r o k o w a n ie  w  p r z y p a d k a c h  o g ó ln e g o  o s ła b ie n ia ,  
n. p. w  p rz e b ie g u  w a d y  s e r c o w e j,  c ią ż y  i p o ło g u . —  G o rs z e  
w y n ik i  d a je  s u c h a  g ru ź l ic a  o t rz e w n e j,  w io d ą c a  d o  z ro s tó w . Z  22 
ta k ic h  c h o r y c h  u m a r ło  1 1 = 5 0  p r c . ;  z t y c h  <8 le c z o n o  z a c h o ­
w a w c z o . Z  11 o p e ro w a n y c h  w y z d r o w ia ło  i  u z y s k a ło  z u p e łn ą  
z d o ln o ś ć  d o  p r a c y  8 c h o ry c h .  I  tu  o p e r a c y a  p o le g a  t y lk o  n a  
o t w a r c iu  j a m y  b rz u sz n e j. Z r o s tó w  n o z ry w a ć  n ie  n a le ż y , b y  c h o ­
re j n ie  n a ra z ić  n a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  p o w s ta n ia  p rz e to k i k a ło ­
w e j. T r z e c ią  p o s ta ć  s ta n o w i g ru ź lic a  t r ą b e k ;  i tu  le c z e n ie  ope- j 
r a c y jn e  d a je  n a jle p s z e  w y n ik i .  D r E.^EJirenpreis.

Zapiski lecznicze, now e leki i narzędzia.

E lektro-rad io for. D o  le c z e n ia  c h o ró b  s te rcz u  ś w ia t łe m  
i c ie p łe m  p o d a ł K o r n f e l d  p rz y rz ą d , n a z w a n y  e lE k t r o - r a d io fo -  
re m . S k ła d a  s ię  o n  ze  w z ie r n ik a  's to lc o w e g o  z o d p o w ie d n ie m  
w y c ię c ie m  n a  g ru c z o ł k r o k o w y  i o k rą g łe j  e lek trynczne j la m p e c z k i.  
S te r c z  n a ś w ie t la  -Się, u ło ż y W s z y  c h o re g o  n a  c z w o ra k a c h ,  5— 15 
m in u t .  D o  łe’ć z e n ia  n a d a ją  s ię  g łó w n ie  p rz y p a d k i t w a r d y c h  i b o ­
le s n y c h  n ą ć ie k ó w ,  z b o cz e n ia  w  z d o ln o ś c i  p ł c io w e j , n e r w ic e  
p łc io w e  i t. p . K.

Odżywianie mlekiem krow iem  z żelazem. W e t e r y n a r z  
B o n a t z  z B e r l in a  p rze z  o d p o w ie d n ie  k a r m ie n ie  k r ó w  u z y s k u je  
m le k o , b a rd z o  o b f itu ją c e  w  że lazo . S m a k  m le k a  p r f y l e m  s ię  n ie  
z m ie n ia . S c h n i i t g e n  p o d a w a ł  to  m le k o  z b a rd z o  d o b r y m  s k u ­
tk ie m  ( 1 — 2 l i t r y  d z ie n n ie ) c h o r y m  n a  c u k rz y c ę ,  b łę d n ic ę ,  g r u ­
ź lic ę , b ia ła c z k ę  i t. p . O c B e te k  h e m o g lo b in y ,  ja k o te ż  i lo ś ć 'c ia łe k  
c z e rw o n y c h  w z ra s ta ła  w y b it n ie ,  p o d o b n ie  i w a g a  c ia ła .  L e c z e n ie  
p ro w a d z i s ię  4 —6 t y g o d n i  K.

P rz y  wrzodzie żołądka p o d a je  E l s n e r  z im n y  o d w a r  p ro ­
szku  » h y g ia m a «  w  m le k u ,  a  o d  6 . d n ia  m a s fb t jś m ie ta n k ę ,  su ­
c h a rk i  i s u ro w e  ja ja .  K.

Linowal, n o w ą  z a ró b k ę  d o  m aśh i, d z ia ła ją c ą  b a k te r y o b ó jc z o  
p o le c a  S a l o m o n .  L in f f t v a lu  n ie  m o ż n a  m ie sz a ć  je d y n ie  ze ś r o d ­
k a m i a lk a l ic z n y m i i k w a s a m i,  n a to m ia s t  m o ż n a  g o  łą c ź y t  z ich- 
t y o le m , p r z e tw o ra m i s a l ic y lu ,  c h ry z a ro b in ą ,  c y n k ie m  i t. d. S t o ­
s u ją c  l in o w a l ,  o t r z y m a ł S a lo m o n  b a rd z o  d o b re  - w y n ik i p rz y  m n o ­
g ic h  c z y ra k a c h ,  p r z e w le k ły c h  w y p r^ ś k a c h ,  trą d z ik u , w r z o d a c h  g o ­
le n i  i t. p . G łó w n y m  s k ła d n ik ie m  l in o w a lu  je s t  lotny- k w a s  tłu- 
s z c f& w y ,  o t r z y m y w a n y  w  r a f in e r y a c h  o le ju  ln ia n e g o . K.

Toczeń skóry le c z y  S e n g e r  w c ie r a n ie m  w  m ie js c a  za ­
j ę t e  m S ś c i z tu b e r k u l in ą  (5 — B )  p rc .) .  W y s t ę p u j e  p rz y te m  o d ­
c z y n , w ś ró d  k tó re g o ^ S .  n a ś w ie t la  je sz cz e  c h o re  m ie js c a  p r o m ie ­
n ia m i R ó n tg e n a  C e lem  u n ik n ię c ia  n a w ro tó w . K.

1’bleb m igdałowy w cukrzycy p d le c a  L e  G o f f .  Z  pó'ł 
fu n ta  s ło d k ic h  m ig d a łó w  o t r z y m a ć  m o ż n a  o k ó ło  3 00  g rm . c h le b a . 
D la  lep sz eg o  s m a k u  d o d a je  s ię  d ó * c ia s ta  so li, c y t r y n y  lu b  w a n i ­
l ii, i w r S z c i e  p rd s z k u  d o  p ie c z e n ia ,  b y  c h le b  d o b rz e  u ró s ł. 
C h le b  te n  m a  w c a le  d o b r y  sm a k , a ze w z g lę d u  n a  w ie lk ą  za ­
w a r to ś ć  t łu s z c z u , a  m a łą  W ę g lo w o d a n ó w ,  n a d a je  srę d o b rz e  
w  t y c h  p rz y p a d k a c h  c u k rz y c y ,  g d z ie  je s t  w y s o k i  o d s e te k  c u k ru , 
a  choCKy m a ją  w i e l k i ? ł a k n ie n ie .  K.

Sprawy T ow arzystw  naukowych.

Towarzyctwo lekarskie lwowskie.

, S p r a w o z d a n ie  z p o s ie d z e ń  X I I I  —  X V I I ,  p o ś w ię c o n y c h  s p r a w ie

zapalenia wyrostka robaczkowego
zestawił W itołd Nowicki.

(C ią g  d a ls z y ).

3 ) D r  P r o g u l s k i :  Zapalenie w yrostka robaczkowego 
u dzieci.

Z a p a le n ie  w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o  u  d z ie c i z a s łu g u ji^ n a  u w a g ę  
ze w z g lę d u  n a  p e w n e  o d rę b n o ś c i  i w ła ś c iw o ś c i ,  z n a m ie n n e  d la  w ie k u  
m ło d o c ia n e g o .  U  d z ie c i is tn ie je  s z c z e g ó ln ie js z a  s k ło n n o ś ć  d o  te g o  
c ie rp ie n ia ,  a p rz y c z y n ą  je j  j e s t  p r a w d o p o d o b n ie  o b f ito ś ć  tk a n k i  
l im fa ty c z n e j  jW y y o s tk a , c z ę s to ś ć  c h o ró b  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o , 
o d m ie n n a  b u d o w a  a n a to m ic z n a  d z ie c ię c e g o  w y t o s t k a  i n ie k o ­
rz y s tn e  je g o  p o ło ż e n ie  w  m ie d n ic y  m a łe j.  Z a p a le n ie  w y ro s tk a  
w y d a rz a  s ię  u  d z ie c i cz ę ś c ie j,  a n iż e li  d a w n ie j  są d z o n o , k ie d y  n a  
c h o ro b ę  tę  n ie  z w ra c a n o  te j u w a g i,  co  o b e c n ie .  C h o c ia ż  w  w ie k u  
p o w y ż e j la t  5  w y s tę p u je  z a p a le n ie  w y r o s t k a  n ie r ó w n ie  cz ę śc ie j, 
to  j e d n a k  i  o se sk i n ip . są  w o ln e  o d  n ie b e z p ie c z e ń s tw  te g o  c ie r ­
p ie n ia .  R e fe r e n t  s p o s trz e g a ł z a p a le n ie  w y r o s t k a  u  6- ty g o d n io -  
w e g o  d z ie c k a . C z e rw iw o ś c i  i ^ i a ł o m  o b c y m , ja k o  p rz y c z y n o m  
w y w o łu ją c y m ,  n a le ż y  o d m ó w ić  w a ż n ie js z e g o  z n a cz e n ia , a  ra c z e j 
p o d k r e ś l ić  w p ły w  c h o ró b  z a k a ź n y c h , ia k  p ło n ic y ,  o d r y ,  o s p y  
w ie t rz n e j  itp .

P r z e b ie g  c h o ro b y  u  d z ie c i c e c h u je  c ię ż k o ś ś  z m ia n  a n a to ­
m ic z n y c h  w y r o s tk a ,  s k ło n n o ś ć  d o  p rz e b ic ia ,  z g o rz e li lu b  ro z la ­
n e g o  z a p a le n ia  o trz e w n e j. W y t łó m a c z e n ia  t y c h  w ła ś c iw o ś c i  n a ­
le ż y  s z u k a ć  w  m n ie js z e j o d p o rn o ś c i  (N o th n a g e l )  t k a n e k  i u s tro ju  
d z ie c ię c e g o , n ie z a o p a tr z o n e g o  jeszcze* w  c ia ła  o c h ro n n e .

W  ro z p o z n a w a n iu  o m a w ia n e g o  c ie r p ie n ia  u  d z ie c i n a s u ­
w a ją  s ię  p o w a ż n e  t r u d n o ś c i : b r a k  w y w ia d ó w  i z d o ln o ś c i  o k r e ­
ś le n ia  s w e g o  s ta n u  p o d m io to w e g o , s k ło n n o ś ć  d o  fa łs z y w e g o  o k r e ­
ś la n ia  s ie d z ib y  d o le g l iw o ś c i  i cz ę s ta  n ie t y p o w o ś ć  o b ja w ó w  c h o ­
ro b o w y c h .  W  u w z g lę d n ie n iu  z n a m ie n n e g o  p rz e b ie g u  i p rz e w a g i 
c ię ż sz y c h  p r z y p a d k ó w  n a le ż y  u  d z ie c i r o k o w a ć  p o w a ż n ie .

C o  s ię  t y c z y  le cz e n ia , to  ta k  u  in t e rn is tó w - p e d y a t ró w ,  j a k  
i c h ir u rg ó w ,  co ra z  o g ó ln ie js z e m  s ta je  s ię  ż ą d a n ie , b y  j a k n a jw c z e ­
śn ie j p o d e jm o w a ć  z a b ie g  o p e r a c y jn y .  Z a c h ę c a ją c ą  je s t  n ie z w y k ła  
o d p o rn o ś ć , ja k ą  o k a z u ją  d z ie c i p o  d o k o n a n e j o p e ra c y i.  S k u tk ie m  
co ra z  cz ęs tsz eg o  le c z e n ia  c h ir u rg ic z n e g o  ś m ie r te ln o ś ć  (M a tte r-  
s to c k )  o b n iż y ła  s ię  u  d z ie c i z 7 0 %  n a  1 1 % .  W  o k re s ie  w o ln y m  
o d  n a p a d u , w  ra z ie  is tn ie n ia  s p r a w y  c h o ro b o w e j ,  n a le ż y  b e z w a ­
ru n k o w o  o p e ro w a ć * z e  w z g lę d u  n a  cz ę s te , a  n ie o b l ic z a ln e  n a w r o t y  
te j c h o ro b y  u  d z ie c i.

4 ) D r  C z y ż e w i c z  j u n. z d a je  s p ra w ę  z przebiegu i po­
w ik łań  zapalenia w.yrostka robaczkowego u kobiet

P o w ik ła n ia  t e  są  nadzw ysezaj cz ę s te  ze w z g lę d u  n a  są s ie d z ­
tw o  n a rz ą d u  p łc io w e g o .  P o w o d u  ic h  sz u k a n o  d łu g i -czas w  t. zw . 
w ię z a d le  j a jn ik o w o - w y r f ls t k o w e m , g d y  je d n a k  w ię k s z o ś ć  b a d a c z y  
z ap rz e cz a  is tn ie n iu  te g o  w ią z a d ła ,  n a le ż y  d ro g ę  sz e rz e n ia  s ię  
s p r a w y  c h o ro b o w e j u p a t r y w a ć  w  z ro s ta ch , d o t y k a n iu  s ię  o b u  
n a rz ą d ó w  lu b  w  tk a n c e  łą c z n e j  p o z a o t e e w n e j .  N a d to  m a  w p ły w  
n o sz e n ie  s z n u ró w k i i z w io tc z e n ie  p o w ło k  b rz u s z n y c h . N a jc z ę s t-  
j * e *  p o w ik ła n ie m  są z ro s ty  z w s z y s tk im i n a rz ą d a m i ja m y  m ie ­
d n ic y ,  r o z le g ło ś ć 1 ich  z a le ż y  o d  s to p n ia  z a ję c ia  o t rz e w n e j,  d łu g o ­
śc i t r w a n ia  c h o ro b y  i cz ę s to śc i n a w ro tó w .  D a le j  m o g ą  p o w s ta ć  
z g ru b ie n ia ,  z m ia n y  w  ru c h o m o ś c i  n a rz ą d u  p łc io w e g o ^ r o p n ie ,  n a j ­
cz ę śc ie j w  “z a to ce  D o u g la s a ,  z a p a le n ie  p rz y m a c ic z a  z w y k łe  lu b  
p o s ta ć  j e g d  o so b n a , o p is a n a  prnez T f e u b a  itd . R o z s tr z y g n ię c ie ,  
cz y  w  d a n y m  p rz y p a d k u  ź ró d ło  c h o ro b y  le ż y  w  w y ro s tk u ,  c z y  
w  n a rz ą d z ie  p łc io w y m , b y w a c z a S t m  n ie m o ż e b n e , n a w e t  p r z y  s e k c y i ,  
n a jp r a w d o p o d o b n ie j  je d n a k ' w y r o s t e k  r o b a c z k o w y  n a jc z ę ś c ie j 
p ie r w o tn ie  u le g a  s c h o rz e n iu . N a s tę p s tw a  z a p a le n ia  w y r o s tk a ,  p o ­
w ik ła n e g o  z c h o ro b a m i n a rz ą d u  p łc io w e g o ,  d a ją  s ię  s tw ie rd z ić  
ja k o  p rz e m ie sz cz e n ie , z g ru b ie n ie ,  z m .a n a  k s z ta łtu  i r u c h o m o ś c i  
n a rz ą d ó w  m ie d n ic y  m a łe j,  n ie  m a ją  je d n a k  sw o is te j c e c h y . W  p r z y ­
p a d k a c h , g d z ie  w e d łu g  k l in ic z n e g o  p rz e b ie g u  n a rz ą d  p łc io w y  n ie  
b y ł  z a ję ty , p o z o s ta je  b a rd z o  cz ę s to  n ie p ło d n o ś ć ,  s k ło n n o ś ć  d o  
c ią ż y  z e w n ą trz m a c ic z n e j  i b o le s n e  m ie s ią c z k o w a n ie , p r a w d o p o ­
d o b n ie  n a  tle . p o w s ta ły c h  z ro s tó w

Z a p a le n ie  w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o  w  c ią ż y , p o d cz a s  p o ­
r o d u  i p o ło g u  je s t  b a rd z o  g ro ź n e , d a je  b o w ie m  5 2 '3 — 5 9 %  ś m ie r ­
te ln o ś c i.  S a m a  c iąża , z d a je  s ię , n ie m a  w p ły w u  n a  p o w s ta n ie
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z a p a le n ia  w y ro s tk a ,  w y w o łu je  je d n a k  b a rd z o  cz ęs to  n a w r o t y  c ie r ­
p ie n ia  i to  w  8 0 %  p rz y p a d k ó w  w  p ie rw s z y c h  6 m ie s ią c a c h , 
a  g łó w n ie  m ię d z y  3 —  6 . m . P o w o d u  n a le ż y  s z u k a ć  w  p rz e m ie ­
sz cz e n iu  n a rz ą d ó w  ja m y  b rz u sz n e j. S t ą d  c ią ż a  w y w ie r a  z ly  w p ły w  
n a  z a p a le n ie  w y r o s tk a ,  te m  g o rsz y , że w o b e c  w y p e łn ie n ia  za ­
to k i  D o u g la s Ł  p fce z  m a c ic ę  w  p o c z ą tk u  c ią ż y , p rz e s u n ię c ia  je l i t a  
ś le p e g o  k u  g ó rz e  o d  m ie s ią c a  4-go, n ie  tw o rz ą  s ię  ro p n ie  za ­
to k i D o u g la s a , a le  z w y k le  n a s tę p u je  ro z la n e  z a p a le n ie  o trz e ­
w n e j.  W p ł y w  p o ro d u  n a  z a p a le n ie  w y r o s t k a  je s t  jeszcz e  
g o rs z y  w s k u te k  z m n ie js z e n ia  s ię  m a c ic y  p o  w y p a r c iu  j a ja  p ło ­
d o w e g o . O b ja w y  p o w ik ła ń ,  p o w s ta ły c h  w  t y m  cz as ie , p o ja w ia ją  
s ię  d o p ie ro  z w y k le  w  p o ło g u , n ie  zaraz  p o  p o ro d z ie .  P o łó g ,  ja k o  
ta k i ,  n ie  m a  w p ły w u  n a  to c z ą c e  s i ł f ;1zap a 'Je n ia  w y ro s tk a .

O d w r o t n ie  w y w ie r a  z a p a le n ie  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  z ły  
w p ły w  n a  c iążę . W  5 7 — 7 8 % ,  a  n a w e t  c z ę śc ie j, c ią ż a  p r z e r y w a  
s ię  p o  a lb o  p rz e d  o b u m a r c ie m  p ło d u  ta k ,  że d o n o s z e n ie  p ło d u  
n a le ż y  d o  r z a d k ic h  p r z y p a d k ó w , m o ż liw y c h  t y lk o  p rz y  le k k ic h  
p o s ta c ia c h  c h o ro b y .  W p ł y w u  n a  p rz e b ie g  p o ro d u  s tw ie rd z ić  n ie  
m o ż n a , w  p o ło g u  zaś n a s tę p u je  cz ęs to  z a k a ż e n ie  p o ło g o w e  z p o ­
w o d u  p rz e jś c ia  z a k a ż e n ia  n a  m a c ic ę

R o z p o z n a n ie  z a p a le n ia  w y r o s t k a  u  k o b ie t  o p ie ra  s ię  n a  
k a r d y n a ln y c h  o b ja w a c h  c h o ro b o w y c h ,  a  je s t  z 'byt cz ęs to  b a rd z o  
t ru d n e .  R o z p o z n a n ie  ró ż n ic z k o w e  tS g o  z a p a le n ia  o d  z a p a le ń  
n a rz ą d u  p łc io w e g o  o p ie ra  s ię  w  p o c z ą tk a c h  g ło w n ie  n a  w y w ia ­
d a ch , z w r a c a ją c y c h  u w ap ą f n a  is tn ie ją c e  w  d a n y m  ra z ie  s c h o rz e ­
n ia  j e l i t  lu b  c h o ro b y  k o b ie c e . O s t r y  p o c z ą te k  s p r a w y  p rz e m a w ia  
za z a p a le n ie m  w y ro s tk a ,  w ię c e j  p r z e w le k ły  za s c h o rz e n ie m  n a ­
rz ą d u  p łc io w e g o .  Z  c h a ra k te r u  i s ie d z ib y  b o lu  r z a d k o  t y lk o  m o ­
ż na  w y s n u w a ć  w n io s k i.  P ó ź n ie j  n a jw ię c e j  w s k a z ó w e k  d a je  u s a ­
d o w ie n ie  s ię  w y s ię k u  w y s o k o  n a  ta le rz u  b io d r o w y m  lu b  z n o w u  
w  m ie d n ic y  m a łe j. S z e rz e n ie  s ię  w y s ię k u  w  p rz y m a c ic z u  od  
ś c ia n y  m ie d n ic y  k u  m a c ic y  L U n ik a n ie  w y s ię k u  n a jp ie r w  o d  s t ro n y  
m a c ic y  p rz e m a w ia  za p ie rw o tn e m  s c h o rz e n ie m  w y ro s tk a ,  s ta n  
p r z e c iw n y  za z a p a le n ie m  p rzym ac ifcza . B a rd z o  z n a cz n e  t ru d n o ś c i  
n a p o tk a ć  m o ż n a  w o b e c  ro p n i w  z a to ce  D o u g la s a ,  k tó r e  m o ż n a  
p o m ie n ia ć  z c ią ż ą  lu b  k r w is te k ie m  p o z a m a c ic z n y m , p u c h l in ą  lu b  
r o p n ia k ie m  ja jo w o d u , g u z a m i ja jn ik a  itd . P r ó c z  ś c is łe g o  b a d a n ia  
p rz e d m io to w e g o  o d d a ć  tu  m o że  u s łu g i;  b a d a n ie  k r w i,  w y k r y w a ­
ją c e ,  w e d łu g  H e rm e s a ,  le u k o cy to z ę - 2 t)— 30 0 0 0 , a  n a jw y ż e j  50 .000  
p rz y  z a p a le n iu  w y ro s tk a ,  a  5 0 — 100 .000  p rz y  c h o ro b a c h  k o b ie ­
c y c h . W  p r z y p a d k a c h  r ó w n o c z e s n y c h  z a p a le ń  n a rz ą d u  p łc io ­
w e g o  i w y ro s tk a ,  g łó w n ą  z n ó w  p o d s ta w ą  są  w y w ia d y  w s k a z u ­
ją c e ,  k tó r e  s c h o rz e n ie  b y ło  p ie rw o tn e ,  w  o d ró ż n ie n iu  o d  c ią ż y  
z e w n ą t rz m a c ic z n e j  s tw ie rd z e n ie  je j  c e c h  p rz e d m io to w y c h ,  a  w  r a ­
z ie  p ę k n ię c ia  j a jo w o d u  fa k t ,  że d z ie je  s ię  to  w  s ta n ie  p o d m io ­
to w e g o  z d ro w ia  i z w y k le  w  cz a s ie  s p o d z ie w a n e j m ie s ią c z k i.  G u z y  
j a jn ik a  o s k rę c o n e j s z y p u le  o d ró ż n ia ją  s ię  o d  r o p n ia  z a to k i 
D o u g la s a  p r z y  z a p a le n iu  w y r o s t k a  p e w n ą  ru c h o m o ś c ią  i  z w ią z ­
k ie m  z r o g ie m  m a c ic y ;  n e rw o b ó l m ie d n ic y  b r a k ie m  g o rą c z k i 
i p u n k ta m i b o le s n y m i.  U k r y t ą  p e s ta ć  z a p a le n ia  w y r o s t k a  o d ró ż n i 
o d  t y ło z g ię c ia  m a c ic y ,  o p a d n ię te j  n e r k i  i p r z e w le k łe g o  z a p a le n ia  
j a jn ik a  b a d a n ie  p rz e d m io to w e .  P o d m io to w o  d a ją  w s z y s tk ie  te  
s p r a w y  o g ó ln e  o b ja w y  n e rw o w e .

R o z p o z n a n ie  z a p a le n ia  w y r o s tk a  p o d c z a s  c ią ż y  o p ie ra  s ię  
n a  s tw ie rd z e n iu  b o lu , k t ó r y  m o ż e  w y s tą p ić  w  ro z m a ity c h  m ie j ­
s c a c h , i n a p ię c ia  m ię ś n i. P o m o c n ic z y m  c z y n n ik ie m  b ę d z ie  s tw ie r ­
d z e n ie  b o le s n y c h  b ó ló w  c ią ż o w y c h  lu b  n a c ie k u ,  d o  cz e g o  t rz e b a  
je d n a k  b a d a ć  .p rz y  z g ię ty c h  n o g a c h , u n ie s io n e j m ie d n ic y ,  n a  le ­
w y m  b o k u ,  w  c ie p łe j k ą p ie l i ,  lu b  w  u ś p ie n iu . W r e s z c ie  z a le c a ją  
w y k o n a n ie  n a k łu c ia  p ró b n e g o .  R o z ró ź n ie n ię ,  z a p a le n ia  w y r o s t k a  
w  p o ło g u  o d  g o rą c z k i p o ło g o w e j  p o le g a  n a  ś c is ły c h  w y w ia d a c h  
i d o k ła d n e m  b a d a n iu .

R o k o w a n ie  p rz y  z a p a le n iu  w y ro s tk a ,  p o w ik ła n e m  z c h o ro ­
b a m i k o b ie c e m i,  z a le ż y  o d  p ostae i. o b u  sc h o rz e p  i s to p n ia  ich  
p o łą c z e n ia .  R o k o w a n ie -  w  c ią ż y  je s t  z łe , a  n a jg o rs z y m  z n a k ie m  
je s t  n ie s to s u n e k  m ię d z y  c ie p ło tą ,  a tę tn e m  i p o g a rs z a n ie  s ię  tę ­
tn a . L e c z e n ie  o p ie ra  s ię  n a  t y c h  s a m y c h  zasad ach ,, co  le cz e n ie  
p r z y ję t e  w  m e d y c y n ie  w e w n ę t rz n e j  , c h ir u rg i i  i g in e k o lo g i i.  
S k ło n n ie js i  t y lk o  je s te ś m y  d o  o p e r a c y i  »a  f r o id *  ze w z g lę d u  n a  
m o ż liw o ś ć  n a w r o t ó w  w  c ią ż y . W  ra z ie  o p e ro w a n ia  p o d cz a s  c ią ż y  
n a jle p ie j  n ie  z w r a c a ć  u w a g i n a  m a c ic ę , w  ra z ie  o p e r a c y i  p o d ­
czas p o ro d u ,  n a jp ie r w  p o ró d  u k o ń c z y ć ,  a p o te m  w y k o n a ć  za ­
b ie g  w  ja rp je  b rz p sz n e j

5 ) D r  R y d y g i e r :  Leczenie zapalenia wyrostka ro ­
baczkowego ze stanow iska chirurgicznego.

P r e le g e n t  p r a g n ie  z a s ta n o w ić  s ię  n a d  d w o m a  p y ta n ia m i:  
» k ie d y  o p e ro w a ć *  i » ja k  o p e ro w a ć * .  C o  d o  p ie rw s a e g o , to  n a ­
le ż y  z a w s z e  o p e r o w a ć ^ t .  j. o i le  n a m  śi^  u d a  p rz y ła p a ć  z a p a ­
le n ie  w y r o s t k a  w  p ie rw s z y c h  30  g o d z in a c h , c o  n ie  je s t  je d n a k

zaw sze  rz e cz ą  ła tw ą .  P r z y k ła d  te g o  p rz e c h o d z i! R .  n a  s o b ie  s a m y m . 
O  i le  o p e r a c y a  w  p ie rw s z y c h  3 0  g o dz . p r a w ie ż a d n e g o  n ie  p r z e d ­
s ta w ia  n ie b e z p ie c z e ń s tw a , b o  z a le d w ie  1 — 2%  ś m ie r te ln o ś c i,  
o t y le  o p e r a c y a  w  s a m y m  n a p a d z ie  je s t  z a b ie g ie m  n ie b e z p ie c z n y m . 
D la t e g o  też  w ó w c z a s  le p ie j  , n ie  o p e ro w a ć ,  le cz  p rz e cz ek ać*  o ile  
m o ż n o ś c i n a p a d  i d o p ie ro  » a  f r o id *  p r z y s tą p ić  d o  izab ieg u  o p e ­
ra c y jn e g o .  T r z e b a  je d n a k  c h o re g o  b a rd z o  d o k ła d n ie  n a d z o ro w a ć ,  
a b y  w  ra z ie  p r z e d z iu ra w ie n ia ,  cz y  też  o g ó ln e g o  z a p a le n ia  o trz e ­
w n e j  z a raz  p r z y s tą p ić  d o  o p e ra c y i.  W  k a ż d y m  ra z ie  i w  o s ta ­
tn im  p rz y p a d k u  r o k o w a n ie  b ę d z ie  g o rsz e , o p e r a c y a  b ę d z ie  m ia ła  
z n a c z n ie  m n ie js z e  sz an se  p o w o d z e n ia .  D la t e g o  też  z n a cz n a  część  
c h ir u r g ó w  ra d z i o p e r o w a ć  k a ż d y  p rz y p a d e k  z a raz  w  p ie rw sg e j 
d o b ie .

W  t y c h  p r z y p a d k a c h ,  g d z ie  s i ły  c h o re g o  b a rd z o  p o d u p a ­
d łe , ję z y k  d e s k o w a ty ,  a  tę tn o  le d w o  w y m a c a ln e ,  lu b  g d z ie  są 
o b ja w y  r o p n i  w ą t r o b y ,  o p e r a c y i  s ię  n ie  p o d e jm ie m y , b o  n ie  u r a ­
t u je m y  i ta k  ż y c ia  c h o re m u . T o  o d d a w a n ie  c h i iu r g o w i  r o z p a ­
c z l iw y c h  p r z y p a d k ó w  w p ły w a  n a  n ie s z c z e g ó ln ą  s t a t y s t y k ę  ś m ie r ­
te ln o ś c i o p e ro w a n y c h .  C z ę s to  n a w e t  w  p r z y p a d k a c h  g ro ź n y c h  
s p ra w a  m o ż e  s ię  o g r a n ic z y ć  n p . d o  ro p n ia  o k o ło w y ro s tk o w e g o ,  
k t ó r y  p ó ź n ie j m o ż n a  b ę d z ie  n a c ią ć .  D o ś w ia d c z e n ie  c h ir u r g a  o d ­
g r y w a  tu  z resz tą  w a ż n ą  ro lę .  P r z y p a d k i  z » p lą s tr o n e m *  sa .lep sze , 
n iż  te , w  k t f t r y c h  s p r a w a  s ię  n ie  o g ra n ic z y ła .  C o  d o  p y ta n ia ,  
k ie d y  z a c h o d z i w s k a z a n ie  d o  o p e r a c y i  »a  f r o id « ,  i c z y  w y s t a r ­
cz y  ja k o  w s k a z a n ie  je d e n  p r m b y t y  n a p a d , c z y  w ię c e j ,  to  R .  są ­
d z i, że w o g ó le - n a le ż y  o p e ro w a ć  ta m , g d z fe  p o z o s ta ły  d o le g l i ­
w o ś c i,  n . p . z p o w o d u  z ro s tó w .

A  te ra z  p y t a n ie :  J a k  o p e r o w a ć ?  J L  n ie  z a m ie rz a  p rz e d s ta ­
w ia ć  ró ż n y c h  m e to d  o p e r a c y jn y c h ,  le cz  m ó w ić  b ę d z ie  t y lk o  o sp p ^  
so b a ch , u ż y w a n y c h  n a  k l in ic e  lw o w s k ie j .  C o  d o  p o s tę p o w a n ia  
w  p ie rw s z y c h  g o d z in a c h ,  n ie m a  R .  w ła d n e g o  d o ś w ia d c z e n ia .  P o ­
s tę p o w a n ie  o p e r a c y jn e  d z ie l i  R .  n a  2 g r u p y :  in a c z e j p o s tę p u je  
w  cz a s ie  n a p a d u , in a cz e j »ą  t r o id * .  N a jp ie r w  co  d o  o s ta tn ie g o . 
N a  k i lk a  d n i p rz e d  o p e r a c y ą  p rz e cz ysz cz a  s ię  d o k ła d n ie .e h o r e g p  
o le jk ie m  lu b  le w a ty w ą .  N a  n o c  p ijzed  o p e raę3^ą c h o r y  d o s ta je  
7> g r . w e ro n a lu ,  d a le j  k ą p ie l,  n a  w y g o lo n y  zaś b rz u c h  o k ła d  
z p ły n u  B u r o w a  P rz e d  o p e ra c y ą , j a k  z w y k le ,  l ‘/F"c g r . m o r f in y . 
P o c z ą tk o w e  u ś p ie n ie  c h lo ro fo rm e m , k o n ie c  e te re m . C ię c ie  s p o ­
so b e m  Ja la g u ie r a  n a  3 p a lc e  w  b m i o d  l in i i  ś ro d k o w e j  p o n a d  
m ię ś n ie m  p rb s ty m  b rz u ch a . C ię c ie  le ż y  ' t f  p o n a d  p ę p k ie m , %  p o ­
n iże j je g o  i je s t  1 2 — 14 cm . d łu g ie .  P o  p r z e c ię c iu  p o w ło k ,  t y ln e j  
b la s z k i p o c h w y  m . p ro s te g o  i o t r z e w n e j u z y s k ii je  s ię  s z e ro k i 
d o s tę p  d o  ja m y  b rz u sz n e j ta k , że n ie t y lk o  ła tw o  m o ż n a  w y c ią ć  
w y ro s te k ,  a le  i p o ro z d z ie la ć  z ro s ty , je ż e li  is tn ie ją .  T o  ro z d z ie le ­
n ie  z ro s tó w  je s t  w a ż n ą  rz d tz ą , g d y ż  m o ż n a  'w id z ie ć  p r z y p a d k i,  
w  k tó r y c h  m im o  w y c ię c ia  w y ro s tk a ,  a  z p o w o d u  n ie p o ro z ry w a -  
n y c h  z ro s tó w , b o le  s ię  u t r z y m y w a ły ;  w  je d n y m  p rz y p a d k u  n a  
c h o ry m , o p e ro w a n y m  g d z ie in d z ie j,  m u s ia n o  n a w e t  w y k o n a ć  n a ­
s tę p n ie  la p a ro to m ię . S a m  w y r o s t e k  o b c in a  s ię  w  te n  sposób^ ze 
n a jp ie r w  o k r a w y w a  s ię  b ło n ę  s u r o w ic z ą j  m ię sn ą , n a s tę p n ie  pod- 
w ią z u je  s ię  c ie n k im  k a tg u te m  ś lu z ó w k ę , w r e s z c ie  p o  o d c ię c iu  
sz e w  c ią g ły  n a  b ło n ę  m ię s n ą  i s u ro w ic z ą  i d ru g i L e m b e r t a  n a  
b ło ń ę  s u ro w ic z ą . Ś c ia n ę  b rz ifśz n ą  s z y je * s ię  t y lk o  k a tg u te m , za ­
k ła d a ją c  sz e w  c ią g ły  n a  o t rz e w n ę  i t y ln ą  p o c h e w k ę  m  p ro s te g o , 
n a s tę p n ie  k i lk u  sz w a m i w ę z e łk o w y m i u s ta la  s ię  w  p o p rz e d n ie m  
p o ło ż e n iu  p rz e s u n ię ty  z p o w ro te m  m . p ro s ty ,  j e d e n  sz*e,w c ią g ły  
k a tg u to w y  n a  p rz e d n ią  p o c h w ę  m ię ś n ia ,  a  d ru g i ró w n ie ż  c ią g ły  
n a  sk ó rę . P r z y  t y m  s p o s o b ie  n ie m a  p o te m  p rz e p u k lin ,  z a n ik u  m . 
p ro s te g o , r a n y  g o ją  s ię  s z y b k o , a  c h o rz y  n ie  p o t rz e b u ją  n o s ić  
ż a d n y c h  p a s ó w . W  k l in ic e  lw o w s k ie j  n ie  p o t rz e b o w a n o  w c a le ,  
p rz e c h o d z ić  d o  ta k  z a c h w a la n e g o  c ię c ia  ru s z to w e g o  M c . B u r-  
h e y a ,  k t ó r y  d a je  z b y t  m a ły  d o s tę p  d o  w y ro s tk a .

Z u p e łn ie  in n e  je s t  p o s tę p o w a n ie ,  je ż e l i , 's ię  o p e ru je  w  c z a ­
s ie  n a p a d u . W ó w c z a s  r o b i .S ię  c ię c ie  łu k o w e  s p o s o b e m  R y d y ­
g ie ra ,  p rz e b ie g a ją c e  n a d  g ó r n y m  p rz e d n im  k o lc e m  k o ś c i b io ­
d ro w e j,  o łu k u  d o ś ć  o s tro  z g ię ty m , k tó r e g o  je d n o  r a m ię  b ie g n ie  
k u  p rz o d o w i i d o ło w i w z d łu ż  p rz e b ie g u  w łó k ie n  m ię ś n ia  s k o ­
śn e g o  z e w n ę trz n e g o , a  d ru g ie  p rz e b ie g a  k u  t y ło w i  r o y n o la g f e  d o  
gÓ iine j k r a w ę d z i k o ś c i  b io d ro w e j.  Z a le tą  te g o  c ię c ia  je s t  T o ,_ że 
w  ra z ie  p o t rz e b y  z ła t w o ś c ią  m o ż n ą  p rz e d łu ż y ć  j e d n o  lu b  d ru ­
g ie  je g g .  r a m ię  c e le m  d o s ta n ia  «>ię d o  n e rk i  p ra w e j  lu b  m ie d n ic y  
m a łe j ,  g d y  z n a jd u je  s ię  ta m  ro jra . W y j ą t k o w o ,  je ż e li  n a p e w n o  
s tw ie rd z i  s ię  r o p ie ń ,  d ą ż ą c y  d o  m a łć j  m ie d n ic y ,  w ó w c z a s  ro b i 
s ię  c ię ć ie  S o n n e n b u rg a .

C o  d o  p y ta n ia ,  cz y  w  ra z ie  ro p n e g o  z a p a le n ia  w y r o s t k a  
p o p rz e s ta ć  n a  o t w a r c iu  ro p n ia ,  cz y  w y c ią ć  ta k ż e  w y r o s te k ,  to  n a  
p o d s ta w ie  d o ś w ia d c z e n ia  m o ż e  R .  p o w ie d z ie ć ,  źe z aw sze , c h o ć b y  
b y ły  w ie lk ie  t ru d n o ś c i,  n a le ż y  w y c in a ć  ta k ż e  w y ro s te k .  Je ż e l i  s ię  
id z ie  k r o k  za k ro l l ie m , w y c ie r a ją c  w a c ik a m i k a ż d ą  k r o p lę  r o p y ,
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to  n ie t y lk o  z n a jd z ie m y  w  k o ń c u  w y r o s te k ,  a l c r ó w n ie ż  i r o p n ie ,  
k tó r y c h  s ię  p rz e d te m  n ie  z a u w a ż y ło . N a  d o w ó d  z d a n ia , że za- 
w sz e l p o w m n o  s ię  w y c in a ć t  .w y ro s te k , p rz y ta c z a  p re le g e n t  sz e reg  
p r z y k ła d ó w ,  gdzie- z o s ta w io n y  w y r o s te k  b y l  ź ró d łe m  u s ta w ic z n e g o  
ro p ie n ia .

D y s k u s y a .

D r  ' © b t u ł o w i c z  p o d a je  k i lk a  w ła s n y c h  c ie k a w y c h  
p rz y p a d k ó w . A  w ię c  a) 1 M ę ż cz y z n a  1. 64 , k t ó r y  p rz e d  10 la t y  
p o  z je d z e n iu  su ch e j k ie łb a s y  d o f t a ł  b a rd z o  g ro ź n e g o  n a p a d u  z a ­
p a le n ia  w y ro s tk a ,  p rz e d  2 la t y  p o  p rz e b y fe j  g r y p ie  —  d ru g i 
n a p a d  lż e jsz y , b ) K o b ie t a  1. 16, p rz e d te m  z d ro w a , d o s ta ła  g w a ł ­
t o w n y c h  b ó ló w  w  o k o l ic y  k ą t n ic y ;  w e z w a n i in t e rn iś c i  ro z p o z n a ­
w a li  z a p a le n ie  w y ro s tk a ,  n a g lą c  d o  o p e r a c y i,  c z e m u  s p rz e c iw i ł  
s ię  p re le g e n t ,  ro z p o z n a ją c  d u r  b rz u s z n y , co  p rz e b ie g  p ó ź n ie js z y  
w  z u p e łn o ś c i p o tw ie rd z ił ,  c )  18 le tn ia  m ę ż a tk a , u  k tó re j  p o  d r u ­
g im  n a p a d z id  s p ra w a  p rz e s z ła  n a  t k a n k ę  p rz y m a c icz n ą jj ' p r a w d o ­
p o d o b n ie  ja k o  n a s tę p s tw o  k i lk u m ilo w e j  p o d ró ż y  w o z e m . —  N a  
k i lk a d z ie s ią t  p r z y p a d k ó w  z a p a le n ia  w y r o s t k a  m ia ł  O . t y lk o  je ­
d e n  ze z e jś c ie m  ś m ie f te ln e m . W  r o k o w a n iu  b a rd z o  n ie p o m y ś ln e  
są  o b ja w y  z-e s t r o n y  n e re k . C o  d o  o p e r a c y i,  to  n ie  u le g a  
w ą tp l iw o ś c i ,  że j e d y n ie  b a rd z o  w c z e s n a  d a je  n a jle p s ź S  w y n ik i  , 
z d ru g ie j  s t r o n y  je d n a k  w ie le  p r z y p a d k ó w  i b ez  o p e r a c y i  k o ń ­
czy s ię  w y z d r o w ie n ie m .

P r o f .  B a r ą c z ,  p o d o b n ie  ja k  A m e r y k a n ie ,  ję s t  z w o le n n i­
k ie m  t e o r y i  m e c h a n ic z n e j;  ta  n a jlep p e j t łó m a c z y  p o w s ta w a n ie ,  
sz cz e g ó ln ie  p o s ta c i c ię ż k ic h . Z a  t e o r y ą  tą  r Ł S n a w i a j ą  ta k ż e  d o ­
ś w ia d c z e n ia  n a  z w ie rz ę ta c h , k tó r e  B .  p rz y ta c z a . P o  g r y p ie  s p o ­
s t rz e g a ł B .  je d e n  p r z y p a d e k  z a p a le n ia  w y r o s t k a ;  w  w y r o s t k u  
w y c ię t y m  z n a la z ł p r ą t k i  o k rę ż n ic y .  C o  d o  o p e r a c y i,  to  n a le ż y  
o p e ro w a ć  n a ty c h m ia s t  przy* appendicitis gangretenosa pgiporcffiba, 
k tó re j  ro z p o z n a n ie  n ie  je s t  t ru d n e .  Z a  n a jle p s z e  c ię c ie  u w a ż a  
B .  c ię c ie * M c .  B u r n e y a ,  ja k o  d a ją c e  d o b r y  d V^ tęp , b l iz n ę  b ez  
p r z e p u k l in y .  N a to m ia s t  p o  c ię c iu  Ja la g u ie r a - K a m m e r e r a  m o że  
n a s tą p ić  z a n iK  m ię ś n i.

P r o f .  G 1 u  z i ń  s k  i w  s p r a w ie  p a to g e n e z y  z a p a le n ia  w y ­
r o s tk a  r o b a c z k o w e g o  s to i n a  s ta n o w is k u  t e o r y i  z ak aź n e j. Z a p a r ­
c iu  s to lc a  n ie  p r z y p is u je  w ię k s z e g o  z n a cz e n ia . R o d z in n e  z a p a le ­
n ie  w y r o s t k a  t r z e b a b y  t łó m a c z y ć  s p o s o b e m  ż y w ie n ia  s ię . G . p o d ­
n o s i z a u w a ż a n y  p rzez ’,s ie b ie  z w ią z e k  m ię d z y  g r y p ą ,  a  z a p a le n ie m  
w y r o s t k a ;  b y ć  m o ż e , że d o  g r y p ^ i p r ó c z  le p sz e g o  ro z p o z n a w a ­
n ia ) t rz e b a  o d n ie ś ć  częstsze  p o ja w ia n ie  s ię  z a p a le n ia  w y rę ś .tk a . 
R o z p o z n a n ie  z a p a le n ia  w y r o s t k a  n ie  j e s L  t r u d n e  i d la  ro z p o z n a ­
n ia  p r z e b ic ia  d o ś ć  z n a m ie n n e  je s t  w y s t ą p ie n ie  s z y b k ie g o  tę tn a  
z r ó w n o c z e s n y m  z a p a d e m . N a  p o d s ta w ie  d o ś w ia d c z e ń  n a  p sa ch  
p r z e k o n a ł  s ię  G . , że z c h w i lą  d o s ta n ia  s ię  g a z ó w  d o  j a m y  o trz e ­
w n e j n a s tę p u je  z w o ln ie n ie  tę tn a . Z d a n ie m  G . le p ie j J e ^ t  o p e ro ­
wać; » a  f ro id «  w ó w c z a s , g d y  s p r a w a  s ię  o to rb iła .  G d y b y  k to ś  
n a  p o d s ta w ie  s w e g o  d o ś w ia d c z e n ia  m ó g ł ro z p o z n a ć  p rz e b ic ie  d o  
o to fb io n e g o  ro p n ia ,  b y łb y  to  t^ysk d u ż y . C o  d o  le cz p n ia , to  G . 
s p r z e c iw ia  s ię  p o d a w a n iu  j a k ic h k o lw ie k  ś r o d k ó w  w e w n ę trz n y c h .  
S ła b e  o d ż y w ia n ie ,  s p o k ó j,  o k ła d y ,  to  n a jle p sz e  p o s tę p o w a n ie , 
k tó r e  cz ęs to  u w a ln ia  c h o re g o  o d  in t e r w e n c y i  c h iru rg a .  Je d n a k ż e  
o d rz u c a n ie  z u p e łn e  p o m o c y  c h iru rg ic z n e j ,  j a k  to  r o b i T h o m a y e r ,  
u w a ż a  G . za  b e z p o d s ta w n ą  i s z k o d l iw ą  o s ta te c z n o ś ć .

P r y m .  P i s e k  u w a ż a  n a z w ę  appendicitis  za b e z s e n s o w n ą , 
le p sz ą  je s t  epityphlitis., Ces d o  p o d z ia łu , to  p r a k t y c z n ie  n a jle p s z y  
je s t  p o d z ia ł  n a  p o s ta c ie  le k k ie  i c ię ż k ie  z p e w n e m i p rz e jś c ia m i.  
R o z p o z n a n ie  n ie  je s t  t ru d n e ,  a le  t rz e b a  s tw ie rd z ić  p u n k t  b o le s n y  
M c . B u r n e y a ,  H a u r a  i F r o s in g a .  |R|. p rz e k o n a ł się* n a d to , że 
p u n k t  N o r r is a  14 cm . n iże j p ę p k a  n a  l in i i  M c .  B u r n e y a  je s t  b a r ­
d zo  fcenny. Pscudoappendicitif- n ie  is tn ie je .  R o k o w a n ia  w ła ś c iw ie  
n ie m a , ta k  ró ż n e  m o g ą  b y ć  p rz e jś c ia  p o s ta c i te g o  z a p a le n ia .  C o  
d o  le cz e n ia , to  fa k te m  je ś t ,  że ś m ie r te lń ó ś ć  o p e ro w a n y c h  z p o ­
w o d u  z a p a le n ia  w y r o s t k a  w a h a  s ię  m ię d z y  1 .4 % — 22 .10 % ?  fa k te m  
je s t ,  że p e w n a  l ic z b a  p r z y p a d k ó w  k ćm ćz y  s ię  b ez  o p e r a c y i  w y ­
le c z e n ie m  w  z na 'ezen iu  k l in ic z n e m , w re s z c ie  fa k te m , J e  o p e r a c y a  
n ie  d a je  p e w n o ś c i,  iż d o le g liw o ś c i  ra z  n a  z aw sze  u s tą p ią . P .  z a ­
le c a  p r z y  z a p a le n iu  w y r o s t k a  b e z w z g lę d n y , s p o k ó j, w o r e k  z lo ­
d e m  n a  o b rę c z y , p o d  z g ię te  k o la n a  w a łe k ,  p o s t  b e z w z g lę d n y  
p rze z  p ie rw s z e  24  g o d z in . W  ra z ie  s i ln y c h  b ó ló w  3 r a z y  d z ie n ­
n ie  p o  10 k r o p l i  n a s to ju  m a k o w c a .  Je ś l i  p rz e b ie g  p o m y ś ln y ,  
c z e k łi P .  n a  s to le c  5 j  6 , 7 d n i ;  je ż e li is tn ie je  b ^ b n ic a  i s to lc a  
b ra k , o l iw a  w  le w a ty w ie .,  Z  t a b lic  c ie p ło t y  o k a z u je  s ię , że p o  
s to lc u  c ie p ło ta  w r a c a  d o  s ta n u  p r a w id ło w e g o .  W  ra z ie  b a rd z o  
o s tre g o  p rz e b ie g u  ra d z i P .  o p e ro w a ć .  (D o k .  n a s t .)

XV. Zjazd chirurgów polskich w Krakowie 
10. i 11. lipca 1908.

( G i | g  dalszy-).

14) P r o f .  K a d e r .  0 postępowaniu przy przepuklinach 
uwięzniętyoli. J e ż e l i  p rz y  u w ię z n ię c iu  p w e p u k l in y  n a p o tk a  s ię  
z g o rz e l in o w ą  p ę t lę  je l i ta ,  w te d y  ję d n i c h ir u rg o w ie  z a sa d n ic z o  
w y k o n u ją  d o ra ź n ą  rę se lśp yę  j e l i t a ,  in n i  w y t w a r z a ją  o d b y t  
s z tu c z n y  n a  p ę t l i  z g o rz e lin o w e j.  M ik u l ic z  p rz y  d o ra ź n e j r e s e k c y i  
m ia ł  57  p rc .  ze jść  ś m ie r te ln y c h .  W  k l in ic e  k r a k o w N d e j , je ż e li  
o b ja w y  z g ó r y  n a k a z u ją  p rz y p u s z c z a ć  z g o rz e l u w ię z n ię te j  p ę ­
t l i  , K. o d ra z u  r o b i  la p a ro to m ię  i w y t w a r z a  e n te ro a n a s to -  
m o ż ę  o  20— ” 5 c tm . p o w y ż e j  m ie js c a  u w ię m ię c ia  n a  je l i t a c h  z u ­
p e łn ie  z d ro w y c h .  W  p rz y p a d k a c h ,  g d z ie  o z g o rz e li p ę t l i  u w ię ­
z n ię te j p r z e k o n y w a  s ię  d o p ie ro  p o  je j  o d s ło n ię c iu ,  p rz e c h o d z i 
K .  n r S ?w ło c z n ie  d o  la p a ro to m ii ,  z a k ła d a  e n te ro a n a ^ to m o z ę , 
p o c z ś tn  d o p i t o  w r a c a  d o  p ę t l i  u w ię z n ię te j ,  u w a ln ia  ją  (h e rn io -  
to m ia )  i  ta m p o n a d ą  z g az y  o d d z ie la  o d  j a m y  o t rz e w n e j T a m ,  
g d z ie  s ta n  o g ó ln y  c h o rp g o  n a  to  p o z w a la ,  w y a fo n y w a  K .  
d o ra ź n ą  n g se k c y ę  p ę t l i  z g o rz e lin o w e j w  te n  sp o só b , że n a p rz ó d  
p o  s te ro id e m  u w o ln ie n iu  p ę t l i  u w ię z n ię te j  i w y c ią g n ię c iu  d łu g ic h  
o d c in k ó w  p ę t l i  z d ro w y c h  z a k ła d a  e n te ro a n a s to m o z ę , p o c z e m  o d ­
c in a  p ę t lę  z g o rz e l in o w ą  i k o ń c e  zaszyTw a  n a  ś le p o  (m ia ż d ż e n ie  
je l i t ,  .sz e w  k a p c iu c h o w y j .  R a n ę  ta m p o n u je . W  <%ągu o s ta tn ic h  la t  
9  s p o s trz e g a n o  w  k l in ic e  k r a k o w s k je j  131 p rz e p u k l in  u w ię z n ię -  
ty c h . Z  n ic h  55  m o ż n a  b y ło  p o  b | r m io t o m ii  o d p ro w a d z ić ,  76 
b y ło  z g o rz e lin o w y c h . D o w o d e m , że o b e c n ie  c o ra z  w c z e ś n ie j  p o  
u w ie p n ię c iu  c h o rz y  z g ła sz a ją  g ę  d o  c h ir u rg a ,  je s t  to , że d o  r o k u

I 1904  n a  5 9  p rz y p . s tw ie rd z o n o  o d p ro w a d z a ln y c h  p r z e p u k l in  z a ­
le d w ie  11 ( 2 0 % ) ,  a  resz jia  4 S  ( 8 0 % )  b y ł y  z g o rz e lin o w e , p o  r. 
1904 n a  72 p rz y p . b y ło  o d p ro w a d z a ln y c h  44  (6u°/o), z g o rz e lin o ­
w y c h  28  (4 0 % )-  Ś m ie r t e ln o ś ć  p o o p e r a c y jn a  w y n o s i ła :  a) w  p rz y ­
p a d k a c h , g d z ie  d o k o n a n o  o d p ro w a d z e n ia  i z a b ie g u  d o sz cz ę tn e g o  
n a  5 5 — 1  (u '45 °/o ) (n ie z a le ż n ie  o d  o p e r a c y i ) ;  w  p rz y p a d k a c h  
ze z g o rz g lą  j e l i t a  n a  76— 29  (32 °/o ); z t y c h  z n ó w  ta m , g d z ie  z a ­
ło ż o n o  e n te ro a n a s to m o ą p , n a  48  z m a r ło  12, (2 5 % J ,  gdzłie d o k o ­
n a n o  p ie jw o tn e j  r e s e k c y i  j e l i t — n a  4 — 1  ( 2 5 % ) .  S z c z e g ó ln ie  c ię ż k ie  
p rz y p a d k i,  g d z ie  d o k o n a n o  t y lk o  w y ło n ie n ia  (antepositio) i za ­
ło ż o n o  o d b y t  sz tu c z n y , d a ły  n a  1 7 — 14 p rz y p a d k ó w  ś m ie rc i.  O g ó ln a  
ś m ie r te ln o ś ć  p r z y  p rz e p u k l in a c h  z g o rz e l in o w y c h  (3 8 °/„) je s t  z n a ­
c z n y m  p o s tę p e m  w  p o ró w n a n iu  z l ic z b a m i z la t  n ie ę o  d a w n ie j ­
s z y c h  i in n y c h  k l in ik  (n . p . M ik u lic z  m ia ł  5 7 % ) .  E n t e r o a n a s t o ­
m o z ę  u w a ż a  ‘K .  ,za z a b ie g  n o r m a ln y  p rz y  p r z e p u k l in ie  u w ię z n ię ­
t e j,  p o n ie w a ż  p o z w a la  o n a  o p e r o w a ć  n a  je ln a c h  z d r o w y c h  i n a j ­
m n ie j w y s t a w ia  o t rz e w n ę  n a  z a k a ż e n ie  o d  s t r o n y  m ie js c a  u w ię-  
z n ię c ia  i z g o rz e li.

W  d y s k u s y i  z az n a cz a  D o c .  C h l u m s k y ,  że > specya li-  
s ta  p r z e p u k l in y  Ja c o b i ,  u ż y w E u z ło ty c h  n itę k ,  o p e ru ją c  p rz e p u k l in y  
m e to d ą  B a s s in ie g o  i m a  b a rd z o  d o t ire  w y n ik i .

D r  L e ś n i o w s k i  zaznacza , że p r a w ie  k a ż d y  z c h ir u rg ó w ,  
o p e ru ją c  p r z e p u k l in y  tą  lu b  in n ą  m e to d ą j  m a  d o b n a  w y n ik i ,  
a  o s ta te c z n y  w y n ik  z a le ż y  p rz e w a ż n ie  o d  s to p n ia  w io tk o ś c i  m ię ­
ś n i ś c ia n y  b rz u sz n e j.

D r  O s t r o w s k i  zaznacza , że p rz y  z b y t  s i ln e m  w y c ią g a ­
n iu  w o rk a  i w y s o lc ie m  p o d w ią z y w a n iu  s z y jk i n ie  n a s tę p u je  z ro s t  
k ik u t a  z m ię ś n ia m i,  k t ó r y  n a le ż y  u w a ż a ć  za o k o l i c z n o ®  ^ p o ­
m y ś ln ą .

15 ) D r  A .  R y d y g i e r .  0 nowotworach kończyn. N a
83  n o w o tw o r ó w  k o ń c z y n  w  k l in ic e  lw o w s k ie j  b y ło  65  m ię s a k ó w . 
E t y o lo g ia  t y c h  n o w o t w o r ó w  je s t  c ie m n a ;  c h o rz y  p o d a ją  często  
u raz . R o z p o z n a n ie  b y w a  n ie ra z  b a rd z o  t ru d n e .  N a  re n tg e n o -  
g ra m ie  n ie  m o ż n a  ro z p o z n a n ia  o p ie ra ć ,  p rę d z e j n a  w y n ik u  n a ­
k łu c ia ,  lu b  n a  w y c ię c iu  k a w a łk a  n o w o tw .o ru  i z b a d a n iu  m ik ro -  
ą f lB p o Ś c m , R o k o w a n ie  je s t  z łe . C o 1 d o  le c z e n ia ,  to  j e d n i  ra d z ą  
w y łu s z e z e n ie  k o ń c z y n y  w  ja k n a jd a ls z y m  s ta w ie , a  d ru d z y  ra d z ą  
p o s tę p o w a ć  b a rd z ie j z a c h o w a w c z o . O d  p rz e rz u tó w  n ie  m o ż e  
u c h r o n ić  j a k  najdalszTT n a w e t  w y łu s z e z e n ie  w  s ta w ie  i d la te g o  
k l in ik a  lw o w s k a  o ś w ia d c z a  s ię  za t y m  d ru g im  s joosob em  le c z e ­
n ia . R a z  *  p rz y p a d k u  m ię s a k a  k . p is z c z e lo w e j re fse k o w a n o  t y lk o  
k . p is z c z e lo w ą , a  k . s t r z a łk o w ą  p o z o s ta w io n o ;  c h o r y  d o ty c h c z a s  
je s t  z d ró w  i ch o d z i p rz y  p o m o c y  k ija .

16 ) D r  S c h l a n k .  W łó k n in k  cewki moczowej. N o w o ­
tw ó r ,  w ie lk o ś c i  p o m a ra ń c z }) ,  w y s t a w a ł  z c e w k i  i ła t w o  b ro ­
c z y ł. G u z  w y łu s z c z o n o ; w a ż y ł  6 0  g r . N o w o tw o r y ,  w y c h o d z ą c e  
z c e w k i,  n a le ż ą  d o  r z a d k o ś c i ;  r o z w i ja ją  s ię  d o  s ro m u , d o  p ę ­
ch e rz a , a lb o  d o  p r z e g ro d y  s ro m o w o - o d b y tn ic z e j.



w sierpnia 1908 PRZEGLĄD LEKARSKI *27

1'7) D r  J. M a ł a n i u k .  K ilk a  uwag- o leczeniu tę ż d  
przyrannego. D r  M . o m a w ia  w y n ik - s w y c h  sp o s trz e ż e ń  n a d  le ­
c z e n ie m  tę ż c a ; s to s o w a ł w s t r z y k iw a n ia  so li m a g n o w y c h ;  s t w ie r ­
d z a ł w y b it n e  p o le p s z e n ia  w  p r z y p a d k a c h  tę ż ca  ła g o d n e g o .  P o  
s z c z e g ó ło w e m  u w z g lę d n ie n iu  s p o s tr z e g a n y c h  p rzez  s ie b ić  p r z y ­
p a d k ó w  d o c h o d z i M . d o  n a s tę p u ją c y c h  w n io s k ó w :  1 ) K a ż d ą  r a n ę  
p o d e jrz a n ą  n a le ż y  o c z y ś c ić  i p o d d a ć  d z ia ła n iu  ś r o d k ó w  p rz e c iw  
g n i ln y c h ;  M . p o le c a  k a rb o l- k a m fo rę  C h lu m s jc y e g o . 2 ) O p a t ru n e k  
z m a ś c i ;  n a d to , g d z ie  w a r u n k i  p o z w a la ją , n a le ż y  w s t r z y k n ą ć  su ­
r o w ic ę  p rz e c iw tę ż c o w ą ,  g d y ż  za  n ią  p rz e m a w ia ją  p o c z y n io n e  d o ­
tą d  sp o s trz e ż e n ia . 3 ) W  p rz y p a d k a c h  tę ż ca  g w a łto w n e g o  le cz e n ie  
o b ja w o w e ;  w  p rz y p a d k a c h  tęż lca ła g o d n e g o fcJjo p ó ź n io n e g o , p o ­
w o ln e g o )  ra d z i M . w s t r z y k iw a n ie  s ia rk a n u  m a g n o w e g o .

W  d y s k u s y i  d o n o s i D r  Z a r e m b a  o p rz e b ie g u  2 p rz y ­
p a d k ó w  tę ż c a : l )  W  je d n y m  p rz y p a d k u  w s t r z y k iw a ł  Z . s u ro w ic ę  
d o  ż y ły  (4  flasz, d z ie n n ie ) p rzez  5 d n i ;  w y n ik :  7. d n ia  w y s y p k a  
w  p o s ta c i  g u z k ó w , n a d to  o b ja w y  k rw o ro jc u  p łu c n e g o  i je lito -  
w e g o . O g lę d z in y  z w ło k  s tw ie rd z i ły :  w  p łu c a c h  z a w a ły ,  w  je l i t a c h  
w y b ro c z y n y .  2 ) D r u g i  p rz y p a d e k  z o b ja w a m i tę ż ca  c ię ż k .e g o ; 
p o d s k ó rn e  w s t r z y k iw a n ia  s u r o w ic y  ^ o d n io s ły  p o m y ś ln y  s k u te k , 
c h o r y  w y z d r o w ia ł.

D r  M a j e w s k i  n a  p o d s ta w ie  s w y c h  sp o s trz e ż e ń  ra d z i 
u ż y w a ć  w  p rz y p a d k a c h  r a n  m ia ż d ż o n y c h , t łu c z o n y c h  i t. p. o p a ­
t r u n k u  z g az y , n a p o jo n e j  m a ś c ią  z hydrarj>j  oxyd*łflav. 1 — 2 5 % ;  
w y n ik  k o rz y s tn y ;  d z ia ła n ie  te j m a ś c i t y c z y  s ię  z a ró w n o  k l in i ­
c z n e g o  p rz e b ie g u , ja k  i b a k te r io b ó jc z e g o  je j  w p ły w u ,  j a k  o tem  
ś w ia d c z ą  b a d a n ia  b a k te r y o lo g ic z n e .

D o c .  D r  C h l u m s k y  p o le c a  u ż y w a n ie  ro z c z y n ó w  k a rb o l-  
k a m fo r y ;  w ła s n e  d ośw iad o z fen ie , ja k o te ż  s p r a w o z d a n ia  le k a rz y  
w o js k o w y c h  a r m i i  n ie m ie c k ie j  d o w o d z 5 | że fe n o l- k a m fo ra  s k r a c a  
le c z e n ie  i z m n ie js z a  k o sz ta  le cz e n ia .

W  d a ls z y m  c ią g u  z a b ie ra li  g ło s :  P ro f .  K a d e r  i P ro f .  
K r y ń s k i .

18 ) P ro f .  A .  R o s n e r :  0 skombinowaneiu znieczulaniu 
skopolaminą i tropakokaiuą. J e d n y m  z n a ja k tu a ln ie js z y c h  t e ­
m a tó w  je s t  o b e c n ie  z n ie c z u la n ie  s k o p o la m in ą ;  w  c h i r u r g i i  u ż y ł 
je j  p ie r w s z y l jS c h n e id e r l in ,  w  p o ło ż n ic tw ie  z a s to s o w a ł ją  S te in b u -  
c h e l w  r . 1902. R .  o m a w ia  d z ia ła n ie  s k o p o la m in y ,  o p ie ra ją c  s ię  
n a  p r a c y  B lo s a .  D z ia ła n ie  s k o p o la m in y n a  s e rc e  je s t  n ie z n a cz n e , 
i lo ś ć  u d e rz e ń  s e rc a  z w ię k sz a  s ię , c iś n ie n ie  k r w i  w z r a s ta ;  w p ły w  
s k o p o la m in y  n a  o ś ro d e k  o d d e c h o w y  je s t  p o d n ie c a ją c y :  o d d e c h y  
g łę b s z e ; z in n y c h  o b ja w ó w ,  p rzez  S k o p o la m in ę  w y w o ła n y c h ,  n a ­
le ż y  n a d m ie n ić ,  że s k o p o la m in a  ro z sz erza  n a c z y n ia ,  ro z sz e rz a  ź re ­
n ic ę , p o d n ie c a  ru c h  r o b a c z k o w y .  Z u p e łn ie  p r z e c iw n ie  d z ia ła  m o r ­
fin a . T o  p rz e c iw n ic z e  d z ia ła n ie  t y c h  ś r o d k ó w  c h c ia n o  w y z y s k a *  
w  p rz e k o n a n iu ,  że b ę d z ie  m o ż n a  u ż y ć  o b u  w  d a w k a c h  w ię k s z y c h , 
n iż  k a ż d e g o  z o s o b n a ; p rz y p u s z c z a n o  b o w ie m , że w  u s t ro ju  za ­
c h o w y w a ć  s ię  b ę d ą , j a k  t ru c iz n a  i o d t ru tk a .  O k a z a ło  s ię  je d n a k ,  
K :  ta k  n ie  je s t ,  że d a w e k  t y c h  tru c iz n , m im o  ic h  p o łą c z e n ia , 
p r z e k r o c z y ć  n ie  m o ż n a ; w sz a k ż e  o k a z a ło  s ię  d a le j,  że w s p ó łd z ia ­
ła n ie  o b u  t y c h  ś r o d k ó w  je s t  b a rd z o  k o rz y s tn e  d la  u z y s k a n ia  
z n ie c z u le n ia  lu b  u ś p ie n ia ,  b o  o b a  te  ś r o d k i d z ia ła ją  je d n a k o w o  
w  t y m  w ła ś n ie  k ie ru n k u  , że w ię c  p o d  t y m  w z g lę d e m  d z ia ła n ie  
ic h  s u m u je  s ię . U ż y w a n o  w ię c  k o m b in a c y i  t y c h  ś r o d k ó w  w  d a w ­
k a c h :  0,001 s k o p o la m in y ,  0,06 m o r f in y  n a  p a rę  g o d z in  p rz e d  
z a b ie g ie m , a  n a s tę p n ie  n a  g o d z in ę  p rz e d  z a b ie g ie m  0 ,0005  s k o ­
p o la m in y ,  0 ,03  m o r f in y . N ie d o s ta te c z n o ś ć  i n ie p e w n o ś ć  z n ie cz u ­
le n ia  t ą  m e to d ą  w y w o ła ła  je j  k o m b in o w a n ie  a)  z c h lo ro fo rm e m , 
b) z t r o p a k o k a in ą ,  s to s o w a n ą  lę d ź w io w o . P ie rw s z e j  k o m b in a c y i  
t. j. s k o p o la m in y ,  m o r f in y  i c h lo ro fo rm u  (w z g l. e te ru )  u ż y w a li  c h i ­
r u rd z y  (K u m m e l,  G r a s e r  i w . i.) i p rz e k o n a l i  s i ę , że ilo ś ć  z u ż y ­
te g o  c h lo ro fo rm u  je s t  w t e d y  b a rd z o  m a ła ,  n ie  b y w a  w y m io tó w  
p o  o p e r a c y i  i w  cz a s ie  s a m e g o  z a b ie g u , o p e ro w a n y  śp i sn e m  
z u p e łn ie  s p o k o jn y m  p rzez  czas d łu ższy , b o  n a w e t  d o  10  g o d z in . 
D ru g ie g o  s p o s o b u  (t. j. s k o p o la m in y ,  m o r f in y  i t r o p a k o k a in y )  
z aczę li u ż y w a ć  p o ło ż n ic y ,  k tó r y m  c h o d z iło  o w y w o ła n ie  a m n e z y i,  
o b e jm u ją c e j  sam  a k t  p o ro d u . T a  je d n a k  k o m b in a c y a  o k a z a ła  s ię  
s z k o d l iw ą ^  n ie rz a d k o  b o w ie m  w y s tę p o w a ło  u t r u d n ie n ie ,  a  n a w e t  
z u p e łn e  u s ta w a n ie  o d d e c h ó w , s in ic a ,  ta k , że o k a z a ła  s ię  p o trz e b a  
s to so w a n ia , s z tu cz n e g o  o d d y c h a n ia .

N a u c z o n y  d o ś w ia d c z e n ia m i z o b s e rw a c y i  w ła s n e j,  j a k  r ó ­
w n ie ż  o p ie r a ją c  s ię  n a  p iś m ie n n ic tw ie ,  p r e le g e n t ,  p rz y p is u ją c  
s z k o d liw e  d z ia ła n ie  m o rf in ie , z a rz u c ił  j ą ,  u w a ż a ją c  ją  za z u ­
p e łn ie  z b y te c z n ą  d la  u z y s k a n ia  c e lu , t. j. z n ie c z u le n ia  i t zw . 
z a m ro c z e n ia  s e n n e g o  (G au ss ).; s k o p o la m in a  b o w ie m  je s t  ś ro d  
k i t m  n a s e n n y m , m o r f in a  zaś i t r o p a k o k a in a  są  z n ie c z u la ją c y m i,  
a  w ię c  n ie  n a le ż y , re sp . je s t  rz e cz ą  z b y te c z n ą  aż d w ó c h  ś ro d k ó w  
z n ie c z u la ją c y c h  u ż y w a ć ,  g d y ż  w y w o ła ć  to  m o ż e  i n ie rz a d k o  w y ­
w o łu je  p r z y k r e  p o w ik ła n ia  w  cz a s ie  z a b ie g u . Z d a n ie m  w ię c  R .

m ie s z a n in a  t y c h  3 ś r o d k ó w  (s k o p o la m in a ,  m o rf in a , t r o p a k o ­
k a in a )  je s t  n ie r a c y o n a ln ą ,  n ie lo g ic z n ą  i p o w in n a  b y ć  z a rz u c o n ą . 
S a m  R .  u ż y w a  u ś p ie n ia  s k o p o la m in o w o - t r o p a k o k a in o w e g o ,  
p rz y c z e m  n a  4 g o d z in y  p rz e d  o p e r a c y ą  w s t rz y k u je  p o d s k ó r ­
n ie  0 ,0 0 04 5  scopolam, hydrobrom ., p o te m  n a  g o d z in ę  p rz e d  
o p e r a c y ą  0 ,0003  s k o p o la m in y ,  tuż  zaś p rz e d  s a m y m  z a b ie g ie m  
CX06— 0,0 8  t r o p a k o k a in y  (z n ie cz u l, lę d ź w .) .  - T e g o  s p o s o b u  u ż y w a ł 
R .  w  63  o p e ra c y a c h ,  a  z aw sze  d ą ż y ł d o :  a) o s ią g n ię c ia  sn u  
s p o k o jn e g o , b) a m n e z y i i m im o  z u p e łn e g o  b r a k u  o d p o w ie d n ic h ,  
a  t a k  k o n ie c z n y c h  d o  te g o  c e lu  w a r u n k ó w ,  w  3 8 %  u z y s k a ł 
am n e z y ę . Z  w y n ik ó w  je s t  b a rd z o  z a d o w o lo n y ,  p o n ie w a ż  t r o p a ­
k o k a in a  d a je  z n ie c z u le n ie ,  a  s k o p o la m in a ,  w y w o łu ją c  z a m ro c z e ­
n ie , u s u w a  ta k  cz ę s to  n ie p o ż ą d a n y  u ra z  p s y c h ic z n y .  P o w ik ła ń  
R .  n ie  sp o s trz e g a ł. Z n ie c z u le n ie  p rz e b ie g a  g ła d k o , t r w a  w y-  
s ta rc z a ją ę o  d łu g o .  P o m y ś ln ie  z azn acza  s ię  a n ta g o n iz m  s k o p o la ­
m in y  i t r o p a k o k a in y  n a  o ś ro d e k  o d d e c h o w y .

19) P r o f .  K r y ń s k i .  Usypian ie chloroformem ogrzanym. 
Z d a n ie m  m ó w c y  u s y p ia n ie ,  w z g l. o g ó ln e  z n ie c z u la n ie  m a  i d łu g o  
je sz cz e  m ie ć  b ę d z ie  d o n io s łe  z n a cz e n ie . K .  p rz e p ro w a d z a ł d o ­
ś w ia d c z e n ia  n a d  u s y p ia n ie m  z a p o m o c ą  c h lo ro fo rm u  o g rz a n e g o ; 
f la sz e cz k ę  z c h lo ro fo rm e m  w s t a w ia ł  d o  o b m y ś la n e g o  p rze z  s ie b ie  
p rz y rz ą d u  g u m o w e g o , n a p e łn io n e g o  so la m i i o g rz a n e g o  p o p rz e ­
d n io  (z a s a d a  t e rm o fo r ó w )  i w  te n  sp o s ó b  p o le w a ł  n a  m a sk ę  
c h lo ro fo rm , o g rz a n y  d o  3 § °C ;  z a u w a ż y ł  z n a cz n ie  sz yb sz e  d z ia ła n ie  
c h lo ro fo rm u  i, co  za te m  id z ie , z u ż y w a n ie  m n ie js z e j je g o  ilo ś c i.  
K o r z y s tn e  to  d z ia ła n ie  o g rz a n e g o  c h lo ro fo rm u  o b ja ś n ia  K .  w  sp o  
só b  n a s tę p u ją c y :  P a r y  c h lo ro fo rm u , c ię ż sz e  o d  p o w ie t rz a , w  p ę ­
c h e rz y k a c h  p łu c n y c h  s ię  z n a jd u ją c e g o , o p a d a ją  n a  d n o  p ę c h e ­
rz y k a  z je d n e j  s t ro n y  d ra ż n ią  je g o  ś c ia n y ,  z d ru g ie j  zaś p o w o li  
u le g a ją c  w e s s a n iu , d o p ie ro  p o  d łu ż s z y m  cz as ie , w  w ię k s z e j  i lo ś c i,  
w y w o łu ją  u ś p ie n ie .  In a c z e j rzecz  s ię  m a  z o g rz a n e m i p a ra m i 
c h lo ro fo rm u ;  s ta ją  s ię  o n e  lże jsz e , m ie s z a ją  s ię  z p o w ie t rz e m  
p ę c h e rz y k ó w  p łu c n y c h ,  s ty k a ją  s ię  ze ś c ia n ą  p ę c h e rz y k a  n a  c a łe j  
je g o  p o w ie rz c h n i,  m n ie j  d ra ż n ią  i sz y b c ie j u le g a ją  w e s s a n iu , 
a  s tą d  z u ż y c ie  m n ie js z e j i lo ś c i c h lo ro fo rm u  o g rz a n e g o , co  p rz e d ­
s ta w ia  n ie m a łą  k o rz y ś ć  d la  u s t ro ju . D a ls z e  d o ś w ia d c z e n ia  p o ­
z w o lą  rz e cz  tę  d o k ła d n ie j  o c e n ić .  L ld ę ^ k o n a le n ie  m e to d  o g ó ln e g o  
z n ie c z u le n ia  p o w in n o  b y ć  n a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  d o ś w ia d c z e ń  
c h iru rg ó w .

D y s k u s y a .  P ro f .  K a d e r :  O d  sz e re g u  la t  s to su je  z n ie c z u le ­
n ie  lę d ź w io w e  t r o p a k o k a in ą  (o d  c z a s u , k ie d y  B ie r  z a rz u c ił  znie^ 
c z u le n ie  lę d ź w io w e ).  O p ró c z  z a b ie g ó w  n a  g ło w ie ,  w s z y s tk ie  in n e  
o p e ra c y e  (w y c ię c ie  w o la ,  r a k a  k r t a n i ,  s u tk a )  w  te m  z n ie c z u le n iu  
w y k o n y w a .  K .  s to s o w a ł cz ęs to  t r o p a k o k a in ę z  m o r f in ą  (0 ,0 1 — (l),03); 
s k o p o la m in y  u ż y w a n o  d o ty c h c z a s  w  k l in ic e  c h ir u rg ic z n e j  k r a k o ­
w s k ie j  w  n ie l ic z n y c h  p r z y p a d k a c h ,  a  z a u w a ż o n o : z n ie c z u le n ie  d o b re , 
le cz  z n a cz n e  p o d n ie c e n ie ;  a m n e z y i n ie  s tw ie rd z o n o . M ó w c a  n a l , 4 00  
z n ie c z u le ń  lę d ź w io w y c h  m a  w  s ta ty s ty c e  s w e j 4  p r z y p a d k i  ś m ie r c i ,  
z d a n ie m  je g o  je d n a k  n ie  z n ie c z u le n ie  lę d ź w io w e  j ą  w y w o ła ło ;  
n a to m ia s t  raz  c h o d z iło  o w s trz ą s  z p o w o d u  n a c ią g a n ia  n. b łę d n e g o  
p rz y  z a b ie g a c h  ż o łą d k o w y c h ,  a  w  2 in n y c h  p rz y p a d k a c h  p r z y ­
c z y n ą  b y ło  d a le k o  p o s u n ię te  c h a r ła c tw o ;  w  je d n y m  w re s z c ie  
p rz y p a d k u  p rz y c z y n ą  ś m ie r c i  b y ło  z a d u sz e n ie  s ię  w y m io o in a m  
p rz y  o p e r a c y i  n ie d ro ż n o ś c i je l i t .

P r o f .  R y d y g i e r  p rze z  czas p e w ie n  s to s o w a ł z n ie c z u le n ie  
lę d ź w io w e ,  le cz  o b e c n ie  p o w r ó c i ł  d o  u ś p ie n ia  c h lo ro fo rm o w e g o , 
a z n ie c z u le n ie  lę d ź w io w e  s to s u je  w  t y c h  p r z y p a d k a c h , g d z ie  
c h lo ro fo rm  je s t  p r z e c iw w s k a z a n y  (nephrectomid).

W  k o ń c o w e m  p rz e m ó w ie n iu  o b ja ś n ia  P ro f .  R o s n e r ,  że 
ro z c z y n  s k o p o la m in y  p o w in ie n  b y ć  c a łk ie m  św ie ż o  p rz e d  z a b ie ­
g ie m  p rz y g o to w a n y ,  a  p o w ik ła ń  n ie  w y w o ła ;  n a s tę p n ie  zaznacza , 
że p r a w d ą  je s t ,  iż  t r o p a k o k a in a  n ie k ie d y  w y w o łu je  p o w ik ła n ia ,  
le cz  o n e  s ta n o w c z o  są  m n ie j  p r z y k r e  i m n ie j p ło d n e  w  n a s tę p ­
s tw a , a n iż e li p o w ik ła n ia ,  w y w o ła n e  c h lo ro fo rm e m ; c h lo ro fo rm  
w y w o łu je  b o w ie m  n ie rz a d k o  n a s tę p s tw a  p ó ź n e , w  k i lk a  ty g o d n i 
p o  s to s o w a n iu , a  k tó ż  w ie ,  cz y  n ie je d n a  n ie d o m o g a  m ię ś n ia  
s e r c o w e g o ,  w a d y  s e r c a , k tó r e  w y s t ą p i ły  w  d łu g i czas p o  p rz e ­
b y t y m  z a b ie g u , w y k o n a n y m  w  u ś p ie n iu  c h lo ro fo rm o w e m , n ie  
m a ją  s w e g o  ź ró d ła  w  c h lo ro fo rm ie  ? Z n ie c z u le n ie  lę d ź w io w e  w z g l. 
s k o p o la m in o w o - lr o p a k o k a in o w e  z a s łu g u je  n a  u w z g lę d n ie n ie  p rzez  
p r o w in c y o n a ln y c h  c h ir u r g ó w ,  a to  w ła ś n ie  d la te g o , b o  ta m , z p o ­
w o d u  b r a k u  p e r s o n a lu  le k a r s k ie g o ,  o s o b y  bez  k w a l i f ik a c y i  n ie ­
je d n o k r o tn ie  p ro w a d z ą  n a rk o z ę  c h lo r o fo r m o w ą ,  k tó r a  w  t y c h  
w ła ś n ie  ra z a c h  m o że  b y ć  n ie b e z p ie c z n a . (C . d. n .)
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Pierw szy m iędzynarodowy Zjazd ratowniczy  
we Frankfurcie n. M. 10—14. czerwca 1908 r.

Poda! Dr Adolf Klęsk.

1. Pierw sza pomoc w nagłych wypadkach.
S t r e f f e r  ( L ip s k ) :  Transport chorych pod dozorem lgc 

k a rz a ."S .  d o m a g a  "się o d  m ia s tr  o b o w ią z k o w e g o  p rz y c z y n ia n ia  
s ię  d o  u ła tw ie n ia  t r a n s p o r tu  c h o r y c h  p o d  d o z o re m  le k a rz a . N a ­
le ży  to  ta k  śkm o  d o  o b o w ią z k ó w  a d m in is t r a c y i  m ia s t , ja k  ra to -  
w a r i ie  p r z y  p ożarze . L e k a r z  p o w in ie n  b y ć  o b e c n y  p rz y  t r a n s p o r ­
c ie  b e i  w z g lę d u  n a  to , cz y  c h o ry  b y ł  p rz e d te m  w  o p ie c e  le k a r ­
s k ie j,  c z y  n ie , i d la te g o  tez* n a jle p ie j  p rz y łą c z a ć  in s t y t u c y ę  tran s-  
p o r tu - c h o r y c h  d o  to w a rz y s tw  r a tu n k o w y c h .  —  W  d  y  s k t i  s y  i 
s tw ie rd z o n o , 'ż b 'w  w ie lu  m ia s ta c h  t r a n s p o r t  o d b y w a  s ię  ju ż  w  te n  
sp o só b . R u m p f ,  I H i i p p e  i L e n n h o f f  d o m a g a ją  s ię  w y k ła d ó w  
r a t o w n ic t w a  n a  u n iw e rs y te ta c h .

L o b l  (B u d a p e s z t ) :  Pierw sza lekarska pomoc przy za­
truciach. P r z y  z a t ru c ia c h  p r z y w o ły w a n y  b y ć  p o w in ie n  z aw sze  
le k a rz . L .  p o k a z u je  k u fe r ,  u ż y w a n y  p rz y  z a t ru c ia c h  w  b ud a-  
p e s z te ń s k ie m  to w a r z y s tw ie  r a tu n k o w e m . —  W  d y s k i b s y i  d o ­
m a g a ją  s ię  lic z n i m ó w c y  o b o w ią z k o w e g o  w p ro w a d z e n ia  rę c z n y c h  
to reb fek  z o d t ru tk a m i d la  le k a r z y  p r a k t y c z n y c h ,  z w y k le  b o w ie m  
p rz y  o t r u c iu  d o p ie ro  p o s y ła  s ię  d o  a p te k i lu b  d o  d o m u  le k a rz a  
p o  o d p o w ie d n ie  ś ro d k i i p r z y r z ą d } ,  a  ty m c z a s e m  t r a c i  s ię  d użo  
d ro g ie g o  czasu .

K u t t n e r  ( B e r l in ) :  Ratownictwo a studya lekarskie. 
R a t o w n ic t w o  *«tało  s ię  ju ż  o s o b n ą  g a łę z ią  n a u k i le k a r s k ie j .  <81. 
w y ra ż a  z d a n ie , że p o w in rro  s ię  n a u k ę  r a t o w n ic t w a  w p r o w a d z ić  
o b o w ią z k o w o , a le  ju ż  p o  u k o ń c z e n iu  s tu d y ó w  le k a r s k ic h ,  n a j le ­
p ie j w  c z a s ie - p ró b n e g e  » ro k n  p ra k ty c z n e g o «  p o  u z y s k a n iu  d y ­
p lo m u  (w p ro w a d z o n e g o  w  N ie m c z e e h ) lu b  też  w  p o s tą p i k u r s ó w  
u z u p e łn ia ją c y c h  d la  le k a rz y , g d y ż  d o  n a u k i r a t o w n ic t w a  p o trz e b a  
ju ż  o g ó ln y c h  p o d s ta w . D o  p o k r y c ia  k o sz tu  t y c h  k u r s ó w  p o w in n y  
p r z y c z y n ić  s ię  w s z y s tk ie  w ię k s z e  z a k ła d y  p itó e m ys ło w e . —  W  d y ­
s k  u s y  i je d n i  m ó w c y  o ś w ia d c z a ją fs ię  za n a u k ą  r a t o w n ic t w a  je s z c z e  
n a  u n iw e r s y t e c ie  (o s o b n e  " k a t e d r y ) ,  in n i  z n ó w  za n a u k ą 'p o  u k o ń ­
c z e n iu  s tu d y ó w  le k a r s k ic h .

K u  h n  (K a s s e l ) :  Ratowanie pozornie zmarłych ( in tu b a c y a  
p rzez  u is ta V ' S z tu c z n e  o d d yc h a n ie -  b a rd z o  cz ę s to  n ie  w ie d z ie  d o  
c e lu ,  d la te g o  też  K .  w 'c ię ż k ic h  p r z y p a d k a c h  p o le c a  s w ą  in tu b a -  
ę y ę  p rze z  u s ta . U  n ie p rz y to m n y c h  b a rd z o  ła tw o  m o ż n a  ją  w y k o ­
n a ć , a d a je  o n a  z u p e łn ą  p ew n o ś lc , że p o w ie t r z e  e n e rg ic z n ie  do  
p łu c  d o c h o d z i. —  W  d y s l c u s y i  p o le c a  J a f f e  o s o b n e  n a rz ęd z ie , 
t r z y m a ją c e  a u to m a ty c z n ie  ję z y k  k u  p r z o d o w i,  G r e i f f  z a le ca  
s to s o w a n ie  in tu b a c y i  ta k ż e  p r z y  w y k o n y w a n iu  sz tu c z n e g o  o d ­
d y c h a n ia .

S c h w a b  (B e r l in - S ę h ó n e b e r g ) :  P ierw sza pomoc i jej 
granice. S . o m a w ia  o b s z e rn ie  o rg a n iz a c y ę  p ie rw s z e j p o m o c } ,  
t r a n s p o r tu ,  w s k a z a n ia  p ie rw s z e j p o m o c y  i g r a n ic e  je j w  stosu-nku 
d o  le c z e n ia , w y d a w a n ie  o rz e c z e ń  p r^ b ą  o s o b y , n io s ą c e  p ie rw s z ą  
p o m o c  i t. p., a  w  k o ń c u  p o k a z u je  u n n v e r s a ln y 'i  k u fe r  d la  r a ­
t o w n ic t w a  » M u lt ip le 'x « .

L i e b e s c h i i t z  (D e s s a u ) :  W  sprawie wynagrodzenia 
dobrowolnie dostarczonej pomocy. Z d a n ie m  L .  p o m o c , u d z ie ­
lo n a  n ie s z c z ę ś liw e m u  d o b ro w o ln ie ,  t. j. z w ła s n e j, in ic y a t y w y ,  p o ­
w in n a  b y ć  z aw sze  b e z in te re s o w n ą  i n ie w y n a g ra d z a n ą  (p rz e z  c h o ­
r y c h ) .  D a  s ię  zaś to  u c z y n ić  j e d y n ie  p rze z  o d p o w ie d n ią  o r g a n i ­
z a c y ę  to w a r z y s tw  r a t u n k o w y c h  i o d p o w ie d n ie  d o ta c y e  ze s t ro n y  
m ia s t ,  rz ą d u , in s t y t u c y i  l o só b  z a m o ż n y ch .

I I .  W ykształcen ie nie-Iekarzy w udzielaniu pierwszej
pomocy.

Z  o d c z y tó w  p o d n ie ś ć  n a le ż y  r e fe r a t  M a r c u s a  ( F r a n k f u r t )  
k t łó ry  z a c h ę c a  d o  .k sz ta łc e n ia  m lo d z ię ż y  sz k ó l lu d o w y c h  w  u d z ie ­
la n iu  p ie rw s z e j  p o m o c y ,  co  z w ła sz c z a  p o  w s ia c h  ja k  d o tą d  o k a ­
z a ło  s ię  b a rd z o  d o b re m .

I I I .  Ratownictwo w miastach.
C h a r a s  ( W ie d e ń ) :  O transporcie chorych w w ielkich 

miastach. C . p o le c a  n a  w ie lk ic h  p rz e s t rz e n ia c h  t r a n s p o r t  w o z e m  
lu b  a u to m o b ile ją i,  n a  k r ó t k ic h  n o sz e  rę c z n e . K o ło w o - rę c z n e  n o ­
sze u w a ż a  za złe.

B r i e g l e b  ( W o r m s ) :  W ysk o k , a nieszczęśliwe wypadki.
B .  u d o w a d n ia  ś c is ły  z w ią z e k  m ię d z y  n a d u ż y w a n ie m  w y s k o k u  
i n ie s z c z ę ś l iw y m i w y p a d k a m i.  W a l k a  z a lk o h o liz m e m  je s t  n ie ja k o  
ś ro d k ie m  z a p o b ie g a w c z y m  p rz e c iw  w y p a d k o m .

S a l o m o n  ( B e r l in ) :  W spólna praca najważniejszych 
czynników publicznego ratownictwa. L e k a r z e ,  s z p ita le , p u ­
b lic z n e  u r z ę d y  z d ro w ia  p o w in n y  p r a c o w a ć  ra z e m  z r a t o w n ic t w e m 1

a  n ie  j a k  to  c z y s to  b y w a ,  u t r u d n ia ć  m u  d z ia ła n ie . G m in y  p o ­
w in n y  w s p ie r a ć  T o w a r z y s t w a  r a tu n k o w e ,  a  n ie  s k a z y w a ć  j e  n a  
ż e b ra n in ę ' u  p r y w a t n y c h  d o b ro c z y ń c ó w .

D a ls z e  r 6z p r a w y  d o t y c z y ły  p y ta n ia ,  c z y  p ie rw s z e j  p o m o c y  
u d z ie la a o p o w in n - ' le k a rz e , c z y  też  o d d z ia ły  s a n ita rn e .  P r z e w a ż y ło  
z d a n ie  p ie rw s z e . In ż y n ie r  D . ó n i t z  ("L ip sk ) ' p o le c a  d o  s y g n a liz o ­
w a n ia  n ie s z c z ę ś liw y c h  w y p a d k ó w  p rz y r z ą d  S c h ó p p e g o .

I A . Ratownictw o po wsiach i osadach przemysłowych.
C . d e  M o o ' j  ( s ’ G r a v e n h a g e )  p o k a z u je  r a m ę  d o  p rz e ­

n o s z e n ia  c ię ż k o  z r a n io n y c h  p rzez  m ie js c a  k rę te ,  c ia s n e , s c h o d y  
i t. p . R a m a  ta  n a d a je  ą ię  też  d o  c ią g ły c h  k ą p ie l i .

R a m b o s e k  ( P r a g a ) :  Ratownictw o i jego nauka w za­
kładach przemysłowych. W ie l k i e  z a k ła d y  p r z e m y s ło w e  p o w in n y  
m ię c i  w s z y s tk o  w  p o g o to w iu , co  d o  r a to w a n ia  p o t rz e b a , a  n a d to  
n a  k a ż d ą  p o trz e b ę  o d p o w ie d n io  w y k s z ta łc o n y  p e r s o n a L  T a k ż e  
r o b o t n ik ó w  n a le ż y  u c z y ć  r a to w n ic tw a ,  a  w  sz k o ła ch  t e c h n ic z n y c h  
p ó w in n a  o b o w ią z y w a ć  n a u k a  r a to w n ic tw a .

Y . Ratownictw o na drogach kom unikacyi.
R e d  a r  d  ( P a r y ż J J  Ratownictw o kolejowe. W s z y s t k ie  

w ię k s z e  d w o r c e  k o le jo w e  p o w in n y  m ie ć  o s o b n e  sa le  d o  r a t o w a ­
n ia  i o p a t r y w a n ia  n ie s z c z ę ś l iw y c h ,  a  n a d to  w o z y  s a n ita rn e .  U r z ą ­
d z e n ia  te  ze w z g lę d u  n a  m ię d z y n a ro d o w y  ru c h  p o w in n y  b y ć  w e  
w s z y s tk ic h  p a ń s tw a c h  je d n a k  ie.

R o m e y n  (V e n Io ) :  Ratownictw o na lin ii kolejowej. 
.C e lem  u d z ie la n ia  doraźnej- p o m o cy , p o z a  o b rę b e m  s ta c y i  n a le ż y  
a lb o  k a ż d y  p o c ią g  z a o p a trz y ć  w  o d p o w ie d n ie  p rz e d m io ty  lu b  też  
u m ie sz cz a ć  je  n a  l in i i  w  d o m k a c h  s y g n a ło w y c h  lu b  u  b u d n ik ó w .

C r o s t o n  (M a n c h e s te r )  p ró c z  w y ż e j w s p o m n ia n y c h  p u n ­
k t ó w  d o m a g a  s ię  le p sz e g o  w y k s z ta łc e n ia  s łu ż b y  k o le jo w e j  w  r a ­
t o w n ic t w ie  i ż ąd a , b y  n a  w ię k s z y c h  s ta c y a c h  s t a ły  z aw sz e  g o to w e  
p o c ią g i r a tu n k o w e .  L  a n  t  s h e  e r  e ( B r u k s e l a )  o m a w ia  p rz e p is y  
d la  s łu ż b y  k o le jo w e j ,  z m ie rz a ją c e  d o  u n ik a n ia  n ie s z c z ę ś liw y c h  
w y p a d k ó w .

S c h w p . c h t e n ^ y  zast. K a ^ s s ) :  Pociągi ratunkowe na 
kolejach niem ieckich. W  N ie m c z e c h  z n a jd u je  s ię  115 p o c ią g ó w  
r a tu n k o w y c h .  K a ż d y  z n ic h  je s t  t a k  u m ie s z c z o n y , że m o że  w  ‘/i 
g o d z in y  p r z y b y ć  n a  m ie js c e . P o c ią g  t a k i  w z y w a  te le fo n e m  n a j­
b liż sz a  s ta c y a  lu b  b u d n i lc  Z n a k i  n a  l in i i  k o le jo w e j  w sk az u ją , 
g d z ie  ję s t  n a jb liż s z y  te le fo n . —  W  d y s j c u s y i  o m a w ia n o  n a j ­
w y g o d n ie js z e  t y p y  k u f r ó w  r a tu n k o w y c h .  K u f e r  t a k i  p o w i  l ie n  b y ć  
ś r e d n ie j  w ie lk o ś c i  ta k , ż e b y  je d e n  c z ło w ie k  m ó g ł g o  u n ie ą ę .T

W  d z ia le  V I,  A T I, V I I I  i I X  o m a w ia n o ,z e  s t ro n y  te c h n i­
cz n e j ratownictwo na morzu, w portach, kopalniach, przy 
pożarach i w okolicach górskich, a w  d z ia le  X  ratownictwo 
w dziale sportu, m . i. w  a e ro n a u ty c e .

N a s tę p n ip , o d b y ły  jeszeze  p o s ie d z e n ia  w s p ó ln e  o d d z ia ły  I ,  
I I  i I I I  i I V ,  V ,  V I  i X .  W .p ie r w s z e j  g ru p ie  p r z e m a w ia ł  H i i p p e  
( P r a g a ) :  W  sprawie pouczania sainarytanów o zaraźliwości 
chorób i M e y e r  ( B e r l in ) :  Badan ia  nad ręcznem sztucznem 
oddychaniem (p o le c a  k o m b in a c y ę  s p o s o b u  S y lv e s t r a  i B r o s c h a ) ,  
w  d ru g ie j  g ru p ie  J e l l i n e k  m ó w i ł :  0 wypadkach w przemyśle 
elektrycznym. —  W  cz a s ie  Z ja z d u  u rz ą d z o n o  ta k ż e  o d p o w ie d n ią  
te c h n ic z n o - le k a r s k ą  w y s ta w ę .

Wiadomości zaw odow e i ogólno-lekarskie.
Medycyna społeczna. Epidemiologia. Statystyka.

-♦•Niewłaściwości przy wyborach do Izb lekarsk ich  g a ­
l ic y js k ic h  ze s t r o n y  w ie lu  s ta ro s tw  w y t y k a  > K u r y e r  lw o w s k i*  
(3 35 ): O d  w y b o r ó w  u p ły n ie  w k r ó t c e  m ie s ią c ,  a  d o tą d  n ie  o t r z y ­
m a ły  je s z c z e  Iz b y  a k tó w  w y b o r c z y c h  i n ie  m o g ą  p rz e p ro w a d z ić  
s k ru ty n iu m . N ie k t ó r e  s ta ro s tw a  w b r e w  p rz e p is o m  o z n a c z a ły  d o ­
w o ln ie  t e r m in  w y b o r ó w ,  n ie ra z  z n a cz n ie  w c z e ś n ie js z y  (n . p. 
w  S t r y ju  n a  12. V I .  z a m ia s t  n a  30. V I . ) ,  p rz y c z e m  z d a rz a ło  s ię , 
że w y b o r c o m  n ie  d o rę c z o n o  n a  cz a s- 'ia r t  g ło s o w a n ia  ( S t r y j ,  D r o ­
h o b y c z )  i t p .  R.

Prezydyum  Państw . Zw iązku organizacyi lek. austr. 
p o ru s z y ło  m y ś l z a k ła d a n ia  b ib l io t e k  s p o łe c z n o le k a r s k ic h  w  s ie ­
d z ib a c h  o rg a n iz a c y i  k r a jo w y c h ,  o raz  u rz ą d z a n ia  k u r s ó w  s p o ­
łe c z n o le k a r s k ic h .  R.

Stan epidemii w Galicy i. W  cz a s ie  o d  1 2 . V I .  d o  27. VII.
1908 d o n ie s io n o  o n o w y c h  p r z y p a d k a c h  d u r u  p l a m i s t e g o  
w  p o w  B o h o ro d c z a n y  (M a n ia w a  6 , K o s m a c z  Ą N  B u c z a c z  (Z ad a -  
r ó w  7, J a r h o r ó w  6 , T r o ś c ia n ie c  1, K r a s ie jó w  5, K o w a ló w k a  5 );
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H o r o d e n k a  (Ż y w a c z ó w  4 ), L i s k o  f , Ja w o rz e c  1, W e t l i n a  8),' M o ś c i ­
s k a  t jC z e rn ia w a  1, S t a r z a w a  3 ), P e c z e n iż y n  (A k r e s z o r y  3, K o s m a c z  
1), R a w a  (M a n a s ty r e k  1, K a m ie n n a  g ó ra  1), S k a ła t  ( Iw a n ó w k a  1, 
K r a s n e  1 ), S o k a l  ( W o l i c a  k a m e ra ln a  5 ), S t r y j  (O r a w c z y k  1, 
O r a w a  2, T u c h la  2 ), T łu m a c z  (T łu m a c z  1), T a r n o p o l  (D o łż a n k a  
1), Z b o r ó w  (P le ś n ia n y  2 ) i o p r z y p a d k u  n a g m i n n e g o  z a p a ­
l e n i a  o p o n  m ó z g o w o - r d z e n i o w y c h  w  p o w . R o p ć ż y e e  
(R o p c z y c e  |  Dr T.

Z ruehu ludności w Krakow ie. O d  19. d o  25. V I I .  T-908 
u ro d z iło  s ię  d z ie c i ż y w o  44, n ie ż y w o  1 ; z m a r ło  o só b  32 (w  te m  
o b c y c h  13.), z n ic h  z g ru ź l ic y  1 1  (5 ), z a p a le n ia  p łu c  1 (1 ), p ło n ic y
1  ( 1 ) , o d r y  2 ( 1 ). 5".

Choroby zakaźne w Krakow ie. O d  19. d o  25. V I I .  1908 
z g ło sz o n o  p r z y p a d k ó w ,  b ło n ic y  4  (w  te m  o b c y c h  3 j,  k rz tu ś c a  2, 
p ło n ic y  12 f  1 (8 f  1 ), o d r y  17 f  2 (3  f  1 ), d u ru  b rz u sz n e g o
2 "( ł) . D r Sekt

Choroby zakaźne we Lw owie. O d  12. d o  18. V I I .  1908 
z g ło sz o n o  p rz y p a d k ó w :  b ło n ic y  3 f  1 (w  te m  o b c y  1 f  — ), 
k rz tu ś c a  1 (1 ), p ło n ic y  31 f  7 (3  f  2 ), o d r y  8, d u ru  b rz u sz n e g o  
4 f  3  ( —  f  1 ), n a g m in n e g o  z a p a le n ia  o p o n  ljH L F . D r Leg.

Śmiertelność w W arszaw ie wynosiła w 1907  19 '24  
na tysiąc mieszkańców stałych, była więc mniejszą od średniej 
w ostatniem dziesięcioleciu (21 'W 30/o0). Ogółem zmarło 14 .713  
wśród 764 ,611  stałych mieszkańców. Wśród 'zmarłych przypadało 
15'05°/o na choroby zakaźne (w ostatniem dziesięcioleciu średnio 
l ó '6 0 '% > ) .  R.

Wiadomości bieżące.

Lwów. W y d z ia ł  Iz b y  le k a r s k ie j  w s c h o d n io - g a l ic y js k ie j  w y d a ł  
n a  p o s ie d z e n iu  w  d. 18. V I I .  b. r. o p in ię  o -szeregu p o d a ń  o o t w a r ­
c ie  n o w y c h  a p te k , p o s t a n o w i ł  p o d ją ć  o d p o w ie d n ie  k r o k i  z p o ­
w o d u  n ie w ła ś c iw e g o  p rz e p ro w a d z e n ia  w y b o r i w  d o  Iz b y  p rzez  
n ie k tó r e  s ta ro s tw a  i z a ła tw i ł  sz e re g  s p ra w  b ie ż ą c y c h . W r e s z c ie  
o m ó w io n o  p rz e d m io ty  n a jb liż s z e g o  p o s ie d z e n ia  W y d z ia łu  w y k o ­
n a w c z e g o  Iz b , a  m ia n o w ic ie :  s p r a w ę  u b e z p ie c z e n ia  le k a r z y  od  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i ,  s p ra w ę  p ro te s tu  p rz e c iw  p rz y m u s o w e m u  w p i ­
s a n iu  d o  k a s y  c h o ry c h  w y ż s z y c h  u r z ę d n ik ó w  k o le jo w y c h  i s p ra w ę  
p o s tą p ie n ia  Iz b  w o b e c  u tw o rz e n ia  s e k c y i  s o c y a ln o - p o lit y c z n e j  
w  m in is te r s tw ie  h a n d lu .

K raków . D y p lo m  d o k to r s k i  u z y s k a li  p p . A d o l f  S a s ,  ro ­
d em  z K r z e s z o w ic ,  W i l h e lm  L e o p o ld  M o l k n e r  z Ł o d z i  i M a ­
k s y m i l ia n  R o s e  z P rz e m y ś la .

W arszaw a. W  w y d a n y m  św ie ż o  z e s z y c ie  I I .  » P a m ię tn ik a  
T o w a r z y s t w a  le k a r s k ie g o  w a r s z a w s k ie g o « za r. 1908  u k a z a ł s ię  
» P rz e g lą d  p iś m ie n n ic tw a  le k a r s k ie g o  p o ls k ie g o  za  ro k  1906«. 
U t r z y m a n ie  te g o  n ie z m ie rn ie  p o ż y te c z n e g o  w y d a w n ic t w a  p o w i ­
ta ć ' t rz e b a  z te m  w ię k s z e m  u z n a n ie m , że —  ja k  c z y t a m y  w  p rz e d ­
m o w ie  o d  R e d a k c y i  » P rz e g lą d u  p iśm ie n n ic tw a - *  —  w y d a w n ic t w o  
w a lc z y  z w ie lk im  b r a k ie m  ś ro d k ó w . T o te ż  n ie k tó r e  d z ia ły  m u ­
s ia n o  b a rd z o  s k ró c ić ,  o rg ra n ic z a ją c  s ię  t y lk o  d o  p o d a n ia  t y tu ­
łó w . (V a r ia .  N o w e  k s ią ż k i. P r z y r z ą d y ) .  S k u p ie n ie  g r o n a ,  k tó r e  
p o d ję ło  s ię  ż m u d n e j p r a c y  s p ra w o z d a w c z e j i p o d t r z y m a n ie  w y ­
d a w n ic t w a  je s t  w ie lk ą  z a s łu g ą  r e d a k to r a  »P a m ię tn ik a - * , D rg , K .  
R z ę t k o w s  k i e g o .

—  W e d łu g  R o c z n ik a  Z a rz ą d u  T o w .  le k a r s k ie g o  w a rs z a w s k ie g o  
(o g ło s z o n e g o  w  » P a m ię tn ik u  T o w a rz .  l e i *  Z . 2 .) z a m y k a  s ię  
b ila n s  o g ó ln y  fu n d u s z ó w  i w ła s n o ś c i  T o w a r z y s t w a  w  s ta n ie  b ie r ­
n y m  i c z y n n y m  k w o t ą  3 6 2 .l5 5 '9 0  rb . Z  d o m u  T o w a r z y s t w a  w p ły ­
n ę ło  11 ,753  r b . , je d n a k ż e  r e m a n e n t ,  p rz e la n y  d o  f im d u sz u  re z e r ­
w o w e g o ,  w y n ę s i ł  t y lk o  lć jfk b S  rb . ,  re sz tę  b o w ie m  p o c h ło n ę ły ,  
p o d a tk i ,  o d s e tk i o d  d łu g o w i  h ip o te c z n y c h  itd . F u n d u s z  w ła s n y  
T o w a r z y s t w a  m ia ł  w  ro k u  1907  d o c h o d u  5314-98 r b . , ro z c h o d u  
5 1 4 9 '9 2 . rb . W y d a t k i  n a  » P a m ię tn ik «  T o w a r z y s t w a  w y n o s i ły  
1 1 7 8 'B3  r b . , n a  b ib lio t e k ę  9 9 5 '9 6  r b . , n a  p r a c o w n ię  5 04  04 rb . 
(z  o d s e tk ó w  o d  fu n d u sz u  p r a c o w n i ,  w y n o s z ą c e g o  o b e c n ie  11 ,Q51'13 
rb . i z Z a s i łk u  z k a s y  T o w a rz y s tw a ) .  P r ó c z  te g o  ro z p o rz ą d z a ło  
T o w a r z y s t w o  k i lk u n a s tu  fu n d u sz a m i, s p e c y a ln ie  p rz e z n a c z o n y m i 
n a  s ty p e n d y a ,  w s p a r c ia  d la  w d ó w  p o  le k a rz a c h  i t d . , d o  k tó r y c h  
w  r. 1907 p r z y b y ły  3 z n a cz n ie jsz e  z a p is y  ś. p. d r  W ł .  K r a j e ­
w s k ie g o  (n a  m u ze u m  c h iru rg ic z n e , w y d a w n ic t w o  d z ie ł  c h i r u r g i ­
c z n y c h  i s t y p e n d y a ) .  Z  fu n d a c y i  k o n k u rs o w e j  im . K o c z o ro w s k ie g o  
o trz y m a li n a g ro d y  d r  R o ts t a d t  i H .  L a n d a u ,  z fu n d a c y i  im . H e l-  
b ic h a  d r  A .  S o k o ło w s k i ,  z fu n d a c y i  im . M o c z u tk o w s k ie g o  d r  W ł .  
K r a je w s k i .  D a le j  z a w ie ra  R ę c z n ik  Z a rz ą d u  T o w a r z y s t w a  s p ra w o ­
z d a n ia  z r o z d a w n ic tw a  s ty p e n d y ó w  i z a p o m ó g , ż y c io r y s y  z m a r ­
ły c h  c z ło n k ó w , s p ra w o z d a n ie C z e  s ta n u  b ib lio te k i,  l ic z ą ce j z k o ń ­
ce m  r. 1907  26830  d z ie ł, b ro s z u r ,  c z a so p ism  itp . ,  z w y d a w n i ­

c t w a  » P a m ię tn ik a «  T o w a r z y s tw a ,  a w re s z c ie  z ‘ c z y n n o ś c i p r a c o ­
w n i,  z k tó re j  k o rz y s ta ło  w  r. 1907 .8 p r a c u ją c y c h .

—  W y d z ia ł  k ą p ie l i  lu d o w y c h  w a rs z a w s k ie g o  T o w a r z y s t w a  
d o b ro c z y n n o ś c i  fw y d a ł w  r. 1907 o g ó łe m  115,5681 k ą p ie l i ,  z te g o  
d z ie c io m  z o c h ro n  i sa l z a ję ć  T o w a r z y s t w a  1 8 ,3 6 ? , zaś d z ie c io m  
ze s z k ó ł p o c z ą tk o w y c h  37 )358. W y d a t k i  n a  k ą p ie le  w y n io s ły  
7 ,£ 3 9 '7 9  rb ., j e d n a  k ą p ie l  k o s z to w a ła  7 d o  11 '7  k o p . M a ją t e k  
W y d z ia łu  w y n o s i  93 ,8 87  rb .

—  K o m i t e t  s a n a to ry u m  d la  n ie z a m o ż n y c h  s u c h o tn ik ó w  
w  R u d c e  u p ra s z a  k o le g ó w , p o s ia d a ją c y c h  z b y te c z n e  n a rz ę d z ia  
i p r z y r z ą d y  r y n o - la r y n g o lo g ic z n e ,  lu b  p r z y d a tn e  d o  p r a c o w n i,  
o o f ia ro w a n ie  ic h  n a  r z e c z 's a n a to r y u m

—  T o w a r z y s t w o  le k a r s k ie  "w K ie l c a c h  m ia ło  w  r o k u  1907 
c z ło n k ó w  2 3 ji lo d b y ło  8 p o s ie d z e ń  (3  o d c z y ty ,  4  p o k a z y ).  D o c h ó d  
T o w a r z y s t w a  w y n o s i ł  (w r a z  z p o z o s ta ło ś c ią  z r. 190S)r< 6 4 7 '5 S  rb .;  
ro z ch ó d  2 0 8 '6 7  rb . S t a n  b ib l io t e k i  n ie  z m ie n i ł  s ię  w  p o ró w n a n iu  
z r. 1906.

—  T o w a r z y s t w o  le k a r s k ie  w  R a d o m iu  m ia ło  z k o ń c e m  r. 
1907  c z ło n k ó w  5 t e go  4 6  rz e c z y w is ty c h ) .  P o s ie d z e ń  z a m ia s t  
10 b y ło  t y lk o  4 (z 3 w y k ła d a m i i -2 p o k a z a m i) .  D o c h ó d  (w r a z  
z p o z o s ta ło ś c ią  z r . 190 6 ) w y n o s i ł  7 4 S 1 9  rb ., ro z c h ó d  6 6 5 '6 7  rb ., 
fu n d u sz  d la  w d ó w  i s ie ró t  p o  le k a rz a c h  1 6 2 '4 0 'r b .  B ib l io t e k a  
lic z y  9 90  d z ie ł w  1,152 to m a c h  i 203  to m y  cz a so p ism .

—  N a  z a p y ta n ie  m in is t e r s tw a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  o św ia d -  
czj-ł s ię  m a g is t r a t  m . Ł o d z i  za z a p ro w a d z e n ie m  w  te m  m ie ś c ie  
o b o w ią z k o w e g o  s z cz e p ie n ia  k r o w ia n k i , o b l ic z a ją c  k o sz t te g o  n a  
4 0 ,<J0& rb . ro cz n ie .

Z ĄiżnTcjb stron. D la  u c z c z e n ia  p a m ię c i p ro f . M i e r z e ­
j e w s k i e g o  u c h w a l i ło  p e te r s b u r s k ie  T o w a r z y s t w o  p s y c h ia t r y ­
cz n e  z a w ie s ić  je g o  p o r t r e t  w  s a li o b ra d  i u tw o rz y ć  s t y p e n d y u m  
je g o  im ie n ia .  (M e d . 30 ). -1

—  U n iw e r s y t e t  k i jo w s k i  o g ło s i ł  k o n k u r s  u a  k a te d r ę  c h i­
r u r g i i  o p e ra c y jn e j  i a n a to m ii to p o g ra f ic z n e j z t e rm in e m  d o  1 -go 
w rz e ś n ia  b. i'.

—  D z ie n n ik i  w ie d e ń s k ie  d o n o s z ą , ż^dz o k a z y i ju b ile u s z u  
c e s a rs k ie g o 1 s z e re g  le k a rz y  m a  o t rz y m a ć  t y t u ły  r a d c ó w  s a n ita r ­
n y c h .  T y t u ł y  ta k ie  n ie  is tn ia ły  d o ty c h c z a s  w  A u s t r y i .  Iz b y  le ­
k a r s k ie  m a ją  w y d a ć  o p in ię  o t y m  p ro je k c ie .  T y t u ł y  o t rz y m a ć  m a ją  
p o d o b n o  le k a rz e , k tó rz y  o d  25 la t  p r a c u ją  w  s w y m  z a w o d z ie .

—  L ic z b a  s łu c h a c z y  m e d y c y n y  n a  w s z e c h n ic a c h  n ie m ie ­
c k ic h ,  p rzez  k i lk a  la t  z m n ie js z o n a , o b e c n ie  z n ó w  s z y b k o  w z r a ­
s ta ją c , d o sz ła  w  r. b. d o  8000.

—  N a jś w ie tn ie js z e  w y n ik i  a s a n a c y i ó s ią g n ę ły  ze w s z y s tk ic h  
m ia s t  n a  ś w ie c ie  m ia s ta  a n g ie ls k ie ,  w  k tó r y c h  ś m ie r te ln o ś ć  w  11 . 
k w a r t a le  b. r . , o b lic z o n a  n a  r o k  i 1000  m ie s z k a ń c ó w , w y n o s i ła  
ś re d n io  L y lk o  13,8. _ M ia s t a  s z k o c k ie  m ia ły  ś m ie r te ln o ś ć  1 6 ,4 % o , 
ir la n d z k ie  20, l% o -  Ż a d n e  z m ia s t  n ie m ie c k ic h ,  m im o  p o s tę p ó w  
s a n ita rn y c h ,  n ie  m o że  j e l c z e  w y t r z y m a ć  p o d  w z g lę d e m  w y n i ­
k ó w  p o r ó w n a n ia  z A n g l ią .

—  1. l ip c a  b. r. o b c h o d z iło  lo n d y ń s k ie 1" T o w a r z y s t w o  im . 
L in n ć g o  u ro c z y ś c ie  50-tą ro c z n ic ę  p ie rw s z e g o  w y k ła d u  D a r w in a  
o d o b o rz e  n a tu r a ln y m .

W e d l e  n a d e s ła n y c h  n a m  w ia d o m o ś c i,  ro z p is a ł rz ąd  b o ­
ś n ia c k i  k o n k u r s  n a  k i lk a  p o s a d  le k a rz y  p o w ia t o w y c h  w  I X  ran -  
d z e ? Jp ła c a  2560 k . , d o d a te k  7 00  k raz e m  z d o c h o d a m i p o b o  
c z n y m i m ie w a ją  je d n a k  n ie k tó rz y  le k a rz e  p o w ia to w i  w  Bo .ś łii 
p o w j^ fe f  óCftlłO k. ro c z n ie  d o c h o d u . P o  r o k u  s łu ż b y  m o że  n a s tą ­
p ić  s ta b i l iz a f y a  z p r a w e m  d o  e m e r y tu r y .  P o d a n ia  w n o s ić  n a le ż y  
w p ro s t  d o  R z ą d u  b o ś n ia c k ie g o  (s te m p lu ją c  p o d a n ie  1 k . , a  z a ­
łą c z n ik i  p o  20 h. s te m p la m i b o ś n ia c k im i ) , d o łą c z a ją c  d o w o d y  
o b y w a te ls tw a  a u s t r o - w ę g L r s k ie g o ,  z d o ln o ś c i f iz y c z n e j,  a u s try a c -  
k ie g o  d o k to ra tu ,  d w u le tn ie j  s łu ż b y  sz p ita ln e j, z a d o ś ć u c z y n ie n ia  
o b o w ią z k o m  s łu ż b y  w o js k o w e j  i z n a io m o ś c i je d n e g o  z ję z y k ó w  
s ło w ia ń s k ic h ,  o raz  z o b o w ią z a n ie  n a u c z e n ia  s ię  ję z y k a  k ro a c k o -  
s e rb S k ie g o  w  c ią g u  ro k u .

—  K r a jo w y  z w ią z e k  tu r y s t y c z n y  w  K r a k o w ie  z w ra c a  s ię  
za n a sz e m  p o ś re d n ic tw e m  d o  w s z y s tk ic h  Z a r z ą d ó w  z d ro jo w is k  
-po lsk ich  z p ro ś b ą , a b y  w e  w ła s n y m  in t e r e s ie  j a k n a jr y c h le j  na- 
- d es la ły  Z w ią z k o w i b ro s z u ry , fo to g ra f ie )  o b ra z y  itp . p rz e d m io ty  
d la  u rz ą d z e n ia  d z ia łu  g a l ic y js k ie g o  n a  w y s t a w ie  tu r y s ty c z n e j  
w  P e te r s b u rg u ,  o d b y ć  s ię  m a ją c e j  w  s ie rp n iu  r. b.

M i a n o w a n i e  : D r  W .  K .  S t e f a ń s k i  d o c e n te m  p r y w a tn y m  
p a to lo g ii  o g ó ln e j w  O d e s s ie .

Zm arli : D r  L e o n  S i  l b  e r  s t e i n  w  46  r. ż. w  W a r s z a w ie
A rtyk u ły  oryginalne w polskich pismach lekarskich 

w lipcu 1908:
Gazeta lekarska  N r  2 5 : A .  S o k o ł o w s k i  i B .  D ę b i ń ­

s k i :  B a d a n ia  .k lin ic z n e  n a d  s u ro w ic ą  p rz e c iw g ru ź l ic z ą  M a rm o r k a .  
J a k v  o r s k i  (d o k .) .  F i l i p k i e w i c z  (S . d .). —  N r  2 6 : K i j e w s k J :
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D z ia ła ln o ś ć  n a u c z y c ie ls k a  i n a u k o w a  P r o f .  K o s iń s k ie g o .  K r y ń ­
s k i :  P r z y c z y n e k  d o  o p e r a c y i  p rz y s z y c ia  n a d ło n o w e g o  p ę c h e rz a  
m o c z o w e g o  w  p r z y p a d k a c h  p rz e ro s tu  g ru c z o łu  k ro k o w e g o .  M a ­
j e w s k i  F . : N o w y  p rz y rz ą d  d o  p o d t r z y m y w a n ia  c y s to s k o p u  w  pe- 
w n e m  o k re ś lo n e m  p o ło ż e n iu . —  N r  2 7 : P a d l e w s k i :  O  n o w y m  
sp o s o b ie  z a s to s o w a n ia  z ie le n i m a la c h ito w e j  w  c e lu  w y o s o b n ie n ia  
la s e c z n ik ó w  g ru p y  ty fu s o w e j.  S o k o ł o w s k i  i D ę b  i ń  s k  i (d o k .) .  
—  N r  2 8 : t u ł a w s k i  A  O  k ą p ie la c h  p o w ie t r z n o s ło n e c z n y c h  
i w e r a n d o w a n iu .  S o k o ł o w s k i  i D ę b i ń s k i  (d o k .) .  —  N r  2 9 : 
P r u s z y ń s k i :  P le n r y k  H o y e r .  P a d l e w s k i  (d o k .) .

M edycyna i  K ronika lekarska  N r  2 6 : P r o f .  Ju l i a n  K o s iń ­
sk i (ż y c io r y s ) .  F l a t a u  i Z y l b e r l a s t ó  w  n a :  P r z y c z y n e k  d o  le ­
c z e n ia  c h iru rg ic z n e g o  n o w o t w o r ó w  rd z e n ia . L o r e n t o w i c z :  
O  le c z e n iu  z a c h o w a w c z e m  s p r a w  z a p a ln y c h  p r z y d a tk ó w  m a c ic y .  
R o t t e r m u n d :  P r z y p a d e k  p rz e m ie s z c z e n ia  n o w o t w o r ó w  ja jn ik a  
p r z y  ró w n o c z e s n e m  s k rę c e n iu  s z y p u ły  je d n e g o  z g u z ó w . —  N r  
2 7 : R o b i  n :  P r z y p a d e k  p rz y m io to w e g o  c ie rp ie n ia ,  s y m u lu ją c e g o  
ra k a . L o r e n t o w i c z  (d o k .) .  F l a t a u  i Z . (c . d .). —  N r  2 8 : L e ­
ś n i o w s k i :  M ie s z e k  c h ło n n y  w  ś lu z ó w c e  cz ę śc i p o c h w o w e j  m a ­
c ic y .  F l a t a u  i Z . (d o k .) .  —  N r  2 9 : C e t n a r o w i c z :  O d c z y n  
o c z n y  C a lm e t t e a ,  w p ły w  te g o ż  n a  łą c z n ic ę  i n a  o rg a n  w z ro k u . 
M o c z u l s k i :  P r z y p a d e k  u c h y łk a  p r z e ły k u  p o c h o d z e n ia  u r a z o ­
w e g o . O r ł o w s k i :  S t a t y s t y k a  s z cz e p ie ń  o c h ro n n y c h  p r z e c iw  
w ś c ie k liź n ie  w  r. 1906. —  N r  3 0 : K o p y  t o  w s k i :  P r z y c z y n e k  
d o  z m ia n  a n a to m o p a to lo g ic z n y c h  w  z d ro w e j s k ó rz e , w y w o ła n y c h  
p rz e z  d z ia ła n ie  n a  n ią  r e s o r c y n y .  S z l e i f s t e i n :  P r z y p a d e k  d u ­
sz n o śc i s p a z m a ty c z n e j.  B r e n n e i s e n :  W  s p r a w ie  w s k a z a ń  d o  
w y r y w a n ia  z ę b ó w .

Tygodnik lekarsk i N r  1 6 : S z u m o w s k i :  D r u g a  p o ło w a  
w ie k u  X V I I I .  j a k o  o k re s  p r z e ło m o w y  w  d z ie ja c h  m e d y c y n y .  
R u f f :  O  z n ie c z u le n iu  lę d ź w io w e m . S z c z e p a ń s k i :  O  fe rs a n ie .—  
N r  2 7 : F r a n k e :  O  z a b u rz e n ia c h  c z y n n o ś c i  s e rc a  u  c z ło w ie k a  
n a  t le  z n ie s ie n ia  p r z e w o d n ic tw a  p o d n ie t  z p rz e d s io n k ó w  d o  k o ­
m ó r  s e rc a . S l ę k :  P r z y c z y n e k  d o  p o w s ta w a n ia  i le c z e n ia  z u p e ł­
n e g o  z a ro ś n ię c ia  p o c h w y .  —  N r  2 8 : S p a t :  N o w o c z e s n e  ro z p o ­
z n a w a n ie  d u ru  b rz u sz n e g o . W e i n :  K i l k a  u w a g  o e k s t r a k c y i  p rz y  
p o ło ż e n iu  p o ś la d k o w e m . —  N r  2 9 : T o m a s z e w s k i :  D z is ie js z y  
s ta n  n a u k i o s p o s o b a c h  ro z p o z n a w a n ia  z b o cz e ń  w  w y d z ie la n iu  
t rz u s tk i.  T u r z a ń s k i :  M ig r e n a  o czna .

Czasopismo lekarskie  N r  6 : D a s z e w s k i :  P r z y p a d e k  lu es  
p u lm o n is .  H e l m a n  (c . d .). D o m i n i k i e w i c z :  W z m o ż o n e  w y ­
d z ie la n ie  u r o b i l in y  z m o cz e m  p rz y  k u r a c y i  s a l ic y lo w e j.  S o k o ­
ł o w s k i :  Z  n a d  o c e a n u  a t la n ty c k ie g o .

Pam iątnik Tow. lekarskiego ivavsz. Z . 2 : l . e w i n s o n :  
S p c is trz e ż e n ia  n a d  n e u t ro f i lo w y m i le u k o c y ta m i w  n ie k tó r y c h  
s p ra w a c h  c h o ro b o w y c h .  O t t o :  Z m ia n y  a n a to m o p a to lo g ic z n e  
w  k is z k a c h  i g ru c z o ła c h  k r e z k o w y c h  w  t y fu s ie  b rz u sz n y m . H e l -  
l i n :  R a k  i je g o  le c z e n ie  w  ś w ie t le  b io lo g i i .  —  P r z e g lą d  p iś m ie n ­
n ic t w a  le k a r s k ie g o  p o ls k ie g o  za ro k  1906.

N ow iny lekarskie  N r  7 : K r o k i e w i c z :  O d c z y n  tu b e r k u ­
l in o w y  s p o jó w k o w y  a  n o w o tw o r y  r a k o w e . B u j w i d :  Z u ż y tk o w a ­
n ie  p o w ie r z c h o w n y c h  w ó d  g r u n t o w y c h  d la  c e ló w  s tu d z ie n  m ie j ­
s k ic h .  K r z y s z t a ł o w i c z :  O  r u m ie n ia c h .  H o r o s z k i e w i c z :  
O  k r w ia k a c h  n a o p o n o w y c h  w  z w ę g lo n y c h  z w ło k a c h  i sp o s o b ie  
ic h  p o w s ta w a n ia .  Z a l e w s k i :  W  s p r a w ie  p o s tę p o w a n ia  p o o p e ­
r a c y jn e g o  p o  a ty k o - a n t ro to m ii.  G r e k :  O  n o w s z y c h  sp o s o b a c h  
le c z e n ia  c h o ro b y  B a s e d o w a . P a n i e ń s k i :  L e c z e n ie  c h ro n ic z n y c h  
c h o ró b  s e rc a  i n a rz ą d u  k rą ż e n ia .

Postąp okulistyczny  N r  6 : R o s e n h a u c h :  K i l k a  p rz y p a d ­
k ó w  z a k a ż e n ia  n a rz ą d u  w z ro k o w e g o  p r ą tk a m i g r y p y .

.* Kroniką-iientysfyczna  N r  7 : K a c z o r o w s k i :  S t a n  u z ę b ie ­
n ia  d z ie c i lw o w s k ic h  sz k ó ł m ie js k ic h .  F r i e d l i i n d e r :  N o w y  
u n iw e r s a ln y  p rz y rz ą d  p o m o c n ic z y .  K o h n :  P rz y p a d e lf c c h a r a k te -  
r y s t y c z n ie  z n ie k s z ta łc o n e g o  p n ia  d w u g u z ik o w c a .

P rzeg ląd  higieniczny  N r  7 : M a ś l a n k a  (d o k .) .  B r u c h -  
n a l s k i  (c . d .). O b t u ł o w i c z :  W  s p r a w ie  p o t rz e b y  z m ia n y  
w  u s t a w o d a w s tw ie  a u s t r y a c k ie m , d o ty c z ą c e m  z a k ła d a n ia  i u t r z y ­
m y w a n ia  c m e n ta rz y .

Glos lekarzy  N r  13 : M i k o ł a j s k i :  R e o r g a n iz a c y a  T o w . .  
S a m o p o m o c y  le k a rz y .  —  S t a tu t  Z w ią z k u  k r a jo w e g o  le k a rz y  Ega- 
l ic y i  i W .  K s .  K r a k o w s k ie g o  d la  p o p ie r a n ia  i o b r o n y  ic h  in te ­
r e s ó w  e k o n o m ic z n y c h  i sp o łe c z n y c h . —  B i r k e n f e l d :  K a s y  
c h o ry c h .  —  N r  14 : M i k o ł a j s k i :  T o w a r z y s t w o  le k a rz y  g a l ic y j ­
s k ich . —  P r o je k t  r z ą d o w y  u s t a w y  o  w y k o n y w a n iu  s z tu k i wypra­
w ia n ia  z ę b ó w  i t. d . —  G a l ic y js k a  K a s a  d la  c h o ry c h  le k a rz y .

Zapiski przem ysłowo-lekarskie.

N ades łane .
Pyreno l (D r  R o b e r t  R o s e n b a c h ,  z I I .  le k . o d d z . c. k. p o ­

w s z e c h n e g o  sz p ita la  w  W ie d n iu .  D ie  H e i lk u n d e ,  N r  4, 1908 ). 
R .  ś le d z i o d  d a w n a  ro z w ó j z n a cz e n ia  p y r e n o lu  w  le c z n ic tw ie  
i o b ra ł  d o  p rz e p ro w a d z e n ia  M h s ły c h  b a d a ń  o b f ity  m a lc r y a ł  z p o ­
w y ż sz e g o  o d d z ia łu , o d d a n y  m u  p rzez  p r y m a r y u s z a  D r a  v .  F r i t s c h a .  
E s t e r  m e t y lo w y  k w . b ę d z w in o w e g o  o b o k  in n y c h  je sz cz e  s k ła d n i ­
k ó w  n a d a ją  p y r e n o lo w i  w y s o k ą  w a r to ś ć  w y k rz tu ś n ą  i p rz e z n a ­
c z a ją  le k  te n  s z cz e g ó ln ie  d o  s to s o w a n ia  w  c h o ro b a c h  z a k a ź n y c h  
d ró g  o d d e c h o w y c h .  P y r e n o l  w y p e łn ia  p rz y te m  n a jw a ż n ie js z e  z a ­
d a n ie ,  t. j. o szczęd za  s i łę  m ię ś n ia  s e r c o w e g o , a  n a w e t ,  z g o d n ie  
z in n y m i a u to ra m i,  s tw ie rd z a  R .  d z ia ła n ie  s k rz e p ia ją c e  n a  se rc e . 
Z  c h o ró b  g o r ą c z k o w y c h  le c z o n o : z a p a le n ie  t c h a w ic y ,  z a p a le n ie  
s u ch e  o p łu c n e j ,  z a p a le n ie  n ie ż y to w e  p łu c , ro z le g łe  z a p a le n ie  
o s k rz e li  i z a p a le n ie  p łu c  p ła to w e .  D o  k a ż d e j g r u p y  c h o ró b  d o ­
d a n o  d o k ła d n e  h is to r y e  c h o ró b . A u t o r  d o c h o d z i d o  n a s tę p u ją ­
c y c h  w n io s k ó w :  c h o rz y  p rz y jm u ją  p y r e n o l c h ę tn ie ,  k a s z e l s ta w a ł 
s ię , w s k u te k  u ła tw io n e g o  w y k rz tu s z a n ia ,  n ie  t a k  d rę c z ą c y m , 
p lw o c in a  p ły n n ie js z ą ;  c ie p ło ta  s p a d a ła  z w o ln a  le cz  s ta le , tę tn o  
s p a d a ło  co  d o  l ic z b y  i s ta w a ło  s ię  p e łn ie js z e . A p e t y t  p o p r a w ia ł  
s ię , c h o rz y  cz u li s ię  p o d m io to w o  b a rd z o  d o b rz e . S z c z e g ó ln ie  
p o d n o s i R .  d z ia ła n ie  k o ją c e  b o le  (w  p rz y p . z a p a le n ia  o p łu c n e j  
z n ik ły  b o le  p o  k i lk u  d a w k a c h ) .  D z ia ła n ia  s z k o d l iw e g o  n a  n e rk i,  
ż o łą d e k  lu b  je l i t a  n i^ " s tw ie rd z o n o  a n i raz u .

'/■ n ie g o r ą c z k o w y c h  c h o ró b 1 p rz e w o d u  o d d e c h o w e g o  s p o ­
s t rz e g a n o  n a jc z ę ś c ie j  d u s z n ic ę  o s k rz e lo w ą , p rz y c z e m  w y s tę p o w a ło  
p rz e d e w s z y s tk ie m  u s p o k a ja ją c e  d z ia ła n ie  p y r e n o lu .  W  g ru ź l ic y  
p łu c  s tw ie rd z o n o  w k r ó t c e  z m n ie js z e n ie  s ię  d ra ż n ie n ia  d o  ka sz lu , 
ła tw ie js z e  w y k r z tu s z a n ie )  p o w o ln y  s p a d e k  c e p ło t y .

1 ’y r e n o l p o s ia d a  z a te m  w ła s n o ś c i  w y k rz tu ś n e ,  d z ia ła  u s p o ­
k a ja ją c o  i o b n iż a  le k k o  c ie p ło t ę ,  n ie  w y w ie r a ją c  p rz y te m  s z k o ­
d l iw y c h  d z ia ła ń  u b o c z n y c h .  l i r .  W.

W o d a  K r o ś c ie ń s k a
ze zdro ju  S t e f a n a

z n an a  p o w s z e c h n ie  z e  s k u te c z n e g o  d z ia ła n ia  i p r z y je m n e g o  sm a k u , z a s t ę p u je  w  z u p e ł­

n o ś c i te g o  ro d z a ju  o b c o k r a jo w e  s z c z a w y .  21S

Najlepsza skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, jakotaź dróg 
oddechowych.

P ro sp ek ty  rozsy ła  na  żądan ie  B runnen  - U n te rn eh m u n g  K rondorf bei 
K arlsbad  lub też  G en era ln a  rep re zen tacy a  d la  G alicy i i B ukow iny: 

K raków . G rodzka 48, Lwów, S y k stu sk a  31.

R e d a k to r  odpow iedz ia lny .
Prof dr Stanisław Ciechanowski.

N  GORZKA WODA NATURALNA -
U lepszy środek c z y s z c i^

m ? AFIRME°Ę ANDREAS SAX.LEHNER ETYKIECIE

Nowy koncesyonowany ki akowski

Zakład desinfekcyjny i czyszczenia mieszkań
p r z y  u l .  M i k o ł a j s k i e j  L . 1T
p .  f . „ S f t N f t T O R "

227

W ykonu je  deslnfekcye po chorobach zakaźnych, czyści okna, w -s taw y , 
p o rta le , podłogi, zapuszcza i fro te ru je  posadzki oraz tępi ow ady, — no 
cenach n isk ich . K ilk u le tn ia  p ra k ty k a  przy p row adzeniu  zak ład u  r 51uutia“ . 
Ś w iadectw a i  dowody u zn an ia  ze s trony  panów  lekarzy  i osób p ryw atnych .
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Creosotal ,,Heyden“  je s t  
na jlep szy m  środkiem  prze­
ciwgruźliczym, d o sk o n a­

łym  wewnętrznym lek iem  przeciwzołzowym, a  w dużych  d a w ­
kach  je s t  pew nie i  szybko d z ia ła ją c y m  lek iem  w e w szystk ich  ostrych 
chorobach dróg oddechowych (zapalenie płuc i  t. d.).

ro zp u szcza ln a  w e w o d z ie  
(co llo ida lna) s ia rk a . S k u te ­
czn ie jsza  od zw yk łe j s ia rk i 

p rzy  łupieży, trądziku i t. d . ;  we w szelk ich  p o sta c ia c h  bezwonna? 
d a je  się  z g łow y ła tw o  zm yw ać.

Do d y sk re tn y c h  w ci e r e k  
p rzy  przymiocie; n ad a je  
się szczególniej d la  kob ie t 
i dz iec i i do peryodycznego 

leczen ia  się . N ie barw i skó ry  a n i b ie lizny . D aw ka d z ien n ia  6 g. 
(2 p rzed z ia łk i rozsuw anych  ru rek).

Injectio D r  H irsch
zapom oSą zupełnie niebolesnych pod sk ó rn y ch  i śródm ięśniow ych 
w s trz y k iw a ł.

Próbki i p i ś m i e n n i c t w o  rozsyła.- 2 b

Chemische Fabrik von Heyden, Radebeul Drezno.

W d o  ch nowe z żelazem.
Przes powagi lekarskie polecane ozdro­
wieńcom i niedokrewnym. Z p ow odu  43 
swego dobrego smaku używane chętnie

wsr przez dzieci i kobiety
W ystawa hig. Wiedeń 1906: Nagroda państw, ldyp l. lion. do medalu złotego.

O dznaczone k ilk ak ro tn ie . — Przeszło  5 0 0 0  orzeczeń le k a r ­
sk ich . N a  żądan ie  p rzesy łam y  P P . lekarzom  lite ra tu rę  i próbki.

J. Serrauallo. Triest-Barcola.

Nazwa 
I zastrzeżona. Extractum Nazwa 

zastrzeżona. I

[Chinae „N ann ing”
(Najlepsze współczesne Stomachicum). 

3rzep isy w a n e w  K asach  ch orych  w  B erlin ie .
Wskazane w :

11) braku apet. u hledn (Dyamen. znikła po dłuższem używaniu tego środka). 
I 2) braku apetytu u zołzonatych i gruźliczych.
| 3) ostrym i przewlekłym  nieżycie żołądka.
I 4) u gorączkujący eh i  w gorączce przyraimej.
1 5) u ozdrowieńców.
I 6) w  wym iotach ciężarnych.
[ 7) w przew. nieź. żołądka wskutek nadużywania wyskoku.
I 8) w niestrawności pod wpływem  Hg. i Jodku potasu.

Oryginalne

f l a k o n y
po Kor. 

tylko 
w aptekach.

| jedynie Dr H. NANNING, aptekarz, DenHaags. (Holandya). |
Z a s t ę p c a  g e n e r a l n y  n a  A u s t r o - W ę g r y :

| LUDWIK FUCHS, W ien I. A n n agasse  3.1
Odsprzedaje się tylko aptekarzom. 207 |

POD Z Ł O U  GWIAZDA \  £  > POD ZŁOTA GWIAZDA

flPTEKH POD „ZŁOTfl G W I B Z D r

P I O T R U  W l K O L H S f L l
wyrabia: WE LWOWIE wyrabia:

Syrup Sulfoauajakolowy i Syrup 
Sulfoguajakolowyz Kolą.

W  działalnoóii zupełnie identyczny z Siroliną firmy Hoffmann La  
Roche w edług orzeczenia Kom isyi Przem ysłow o-lekarskiej To­
warzystw a Lekarskiego w e  Lw ow ie. O 5 0 ° / ,  tańszy od Slroliny.

Syrup Sulfoguajakolowy kosztuje 2 K. 
Syrup Sulfoguajakolowy z kolą kosztuje 2*50 K.

W ydaje s ię  ty lko na przepis lekarski.

Poleca ustalonej sławy W I K A  L E C Z N I C Z E
przez Dra Karola Mikolascha pierwsza w Austryi v  r. 1870 oprowadzone. 
W ino Chinowo, Chinowo - i s la z i i t e , K askarow e, Condurango. 
Borów! ow e, Rnm barbarowe, P epsynow e, C ola , Peptonowe.

L I la g a , To] aj stary, Cognac najlepszy. 210
Z.or-tnonsI.tasianr' pierwazonędnyoh powag lekarskich 1 naukowych.

G łów ny sk ła d  w szw stk ich  sp ecy fik ó w  krajów , ł  zagra n iczn y ch

S a M S T O G E N
spraw ia

gromadzenie się białka i fosforu, wzmożenie się 
9 enepgi[ utlenienia, pobudzenie przemiany materyi

i jest  dlatego najskuteczniejszym środkiem w zm acniającym . P a ­
nom lekarzom służy się na życzenie próbkami i piśmiennictwem.

B A U E R  & Cie., Sanatogen-Werke, Berlin, S W . 48.
—  Zastępstwo generalne: C. BRA D Y , W ien  I. ~  28°  r
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Spis l e k a r z y  ordynujących w miejscach kąpielowych.
O g ł o s z e n i e  p ł a t n e . (Naśladownictwo zastrzeżone).

I. Zdrojowiska krajowe:
1 wonicz.

D r  Gabrys/.ewsk: A .,  Doc. c h i ru rg i i ,  l e k a rz  zak ładow y  
(ord. od 20 czerwca).

D r  Turzański Grzegorz .Jarosław, B azar obok p&ozty.

K osów.
D r arnawsk A . ,  (za Kołom yją) .  Leczni«łi własna.

K rynica.
D r Cerclia Maksymilian, („D o m e k  S z w a jc a r s k i11). 
D r  Dęba ki Klemens, („Pbcl J e le n i e m *  1 
D r  Lewicki Stanisław, Willa, „pod T r ą b k ą 11

Rabka.
D r  Cliolewicz Fr.
D r  Slipiński K., lekarz  zak ładowy.

R ym anów .
D r  Bielecki Ignacy, lekarz.-pkręgow y.
D r  Regi< c Jan.

Szczaw nica .
D r  Górski Ksawery, b. lekarz  zak ładow y  (zimą w Abacyi). 
D r  Hammerscblag Rudolf, (Dtrm „ A ty l la 11).
D r  Kołaczkowski J., zak ład  wodoleczniczy „M iedziuś11. 
D r  Szumowski, O bok  zdro ju  Józefiny.

T ru skaw iec .
D r  Krzyżanowski E d m . ,  ra d c a  ces., le k a rz  zak ładowy. 
D r  Pelczar Zenon.
D r  Praschi! Tad., lekarz  zakład., b. asyst. Un., sek, szp. lwow.

Ż eg iestów .
D r  Piotrowski Tymoteusz, lekarz  zak ładow y

II. Zdrojowiska zagraniczne:
Bad Nauheim.

D r Łowi liski, Eurs tenstr .  14.

Baaen.
I ) r  K u m i i i e r l i n g  H e n r y k ,  lekarz,"zdrojpwy, R c n n g ^ jse  "3.

Bad Hall ( A u s t r y a  g f f i a S ) .
D r  Feuerstein Leon, b. asyst. U niw . lwowt'(„Villa, Sólh-adl11).

Cieplice trenczynsk ie .
D r  Filipkiewicz S., le k a rz  zak ładowy.
D r  Wobr Franciszek, le k arz  zak ładow y.

Franzensbad.
D r  SteinsbeTg, zak ład  i pensyona t  leczn. we własnej willi.

G leichenberg.
D r  Bnlikowski Stall., ra d c a  ces., (Villa „H ó ti iuger 11 V II .

K issingen.
D r  C h ł a p o w s k i ,  ra d c a  san i ta rny .  P r inz regen tens tr .  1 (pens.).

Karlsbad.
'P rof.  D r  Biernacki, Alte Wiese, H aus  „N izza11.

Swoszowice.
Z d r ó j  s iarczan y i zakład kąpielowy.

S t a c y a  kolei  że laznej ,  8 k i lo m etr ów  od Krakowa.
Wszystkie budynki, tak łazienki ja k  dom/ mieszkalne grmi to w ni o odnowiono, 

park oszn^zony. Resta uracya i kuchnia pod ścisłym nadzorem lekarskim.
Ś r o d k i  l e k a r s k i e :  Kąpiele, surczauc, K ą p ie le  borowinowe, k ą p ie l*  z doda­

tkiem kwasu węglowego, picie wód siarczany cli i innych naturalnych i sz.tneznrch.
W s k a z a n i a :  (ro.ściec miesili i stawo w, wypociny, przewlekłe obrzęki bolesne 

po zwichnięciach lub złamaniach. Choroby kobi"ce. Zołzy i gruźl ca kości. K iła  w pó­
źnych okresach. Zairu  ci a rtęcią lub ołowiem. Choroby skórne.

Pociągi kolei żelaznej przybywają siedm razy z Krakow a i tyleż razy z Kalwa- 
ry i; prócz tego utrzymują komunikacyc z Krakowem omnibusy.

Ceny mieszkań od l~-4 Kor. dziennie. 304
Kąpiele siarczane 1’— , 1*50, i 2 — Korony.
Kąpiel borowinowa cała, wraz z oczyszczającą 4 Korony, częściowa 1— 2 Koron. 

L e k a r z  z a k ł a d o w y  D r  J Ó Z E F  , B O G D A N lK .

Dr Z. Wallach
o r d y n u j e  j a k  z w y k l e  301

W  I W O N I C Z U .
W s z e lk ic h  wy jaś nie ń  udzie la  ZA RZĄD ZDROJOWY.
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Z A K O P A N E
S A N A T O R Y U M

Dra HAWRA NKA  29o 

DLA C H O R Y C H  NA P Ł U C A .
Leczenie k l im a tyc z n o -d y e te ty c z n e .  — 
Hygieniczne u r z ą d z e n e .  — K o m f o r t ,

C e n t r a ln e  ogrzew an ie .  — Kanal izacya,  w o d o ­
ciąg ze  z im n ą  i g o r ą c ą  w o d ą  — Kąpiele  itp. — 

C eny  od  lCEĄ Kor. dziennie.

PRZEGLĄD LEKARSKI.

R o k  V I .

Nr 31

P r o s p e k t y  n a  ż ą d a n ie . P r o s p e k t y  n a  ż ą d a n ie .

K ie ro w n ik  L . D r  C z a p l i c k i .

Polecone przez Świetne Tow, lekarskie krakowskie.
Z  p o m ię d z y  d z iś  znany .ęh  p rz e tw o ró w  że laz is tye h  
jlfest n a j ła tw ie j  s t r a w n y m  i n ie  p s u ją c y m  z ę b y  ś ro d k ie m

LIQU0R MANCtANO FERRI PEP'1 ONATI
składu 0-60% Fe  i 0 1 0 %  Mn wyrobu 203

Aptekarza D. MATULI w Podgórzu (Kraków).
P ę le c a n y  ja k o  ś ro d e k  le k k o  s t r a w n y ,  p o b u d z a ją c y  a p e ­
ty t, w  b łę d n ic y , b ra k u  k r w i,  m a la r y i ,  z o łz ach , w  k o b ie ­

c y c h  i n e r w o w y c h  s ła b o śc ia ch .

S p o s ó b  u ż y c ia  D z ie c io m  do la t  12 d a je  p ię  2 ra z y  d n ia  
po ły ż c e  od k a w y  z m ldkabm ; o so b y  d o ro s ło  'u ż y w a ją

2— 3 ra z y  ,d n i a  po  ły ż c e  s to ło w e j.

Na składzte w każdej większej aptece. Cena 2dv 40 li.
W y r ó b  k r a j o w y .  —  D w ie  f la sz k i w y s y ła m  fra n co .

185 R ok VI.

GŁOS LEKARZY''
Dwutygodnik, poświęcony sprawom za­
wodowym lekarskim , deontologii le­
karskiej i zagadnieniom  z zakresu  
—   medycyny społecznej. ~ ~

W ychodzi w e  L w o w ie  pod redakeyą
Dra S zcze p an a  Mikołajskiego.

Przedpłata roczna wraz z przesyłką po. ztową: 6  k tro n ,== 6  marek —  3  ruble. 
A t i Ces re d  a k c y i  i a d m in is t r a c .y i :  L w ó w ,  u l .  Ś n i a d e c k i c h ,  N r . 6 .

Rossel, Scbwarz S Co. Wiesbaden 25.
le c zn icz o -g im n a sty c zn y ch  i or top ed yczn ych  przyrządów .

W yłączny wyrób przyrzą­
dów systemu D ra  herza, 

W iedeń. 135

W yłączny wyrób przyrzą­
dów, systemu Dra G. Zan- 

dera, Stockholm .

Przyrządy pendułcwe używane równocześnie jako 
przyrządy z oporem, 'a  >3

W yłączny w yrób  e lek try czn y ch  p rzy rzą d ó w  d o  g rza n ia  g o ­
rącem  p o w ietrzem , sy s tem u  Dra T yrnauera  w  K arlsbadzie.

Pierwszorzędny wyrób |j Piśmiennictwo I oferty
z naleko idącą gwarancyą. |j bezpłatnie I opłatnle.
Najlepsze kraj. i obookraj. polecenia. Patenty we wszystkich państw. ku ltu .

P R A W D Z IW A  W ODA M I N E l A L N A  N A T U R A L N A

V IO H V
W ł a s n o ś ć  r z ą d o w a ,  f r a n c u s k a

Należy dobrze oznaczyć nazwisko przspisując użycie Wód.

Słabości źotadka, pecherza, dolegliwości wkrzyźach, 
podagra, cukrzyca.

Słabości wątroby i organow zóić 
wydzielających.

MCHY CELESTINS 
VICHY GRANDE-GRILLE 
VICHY- HOPITAL S ł a b o ś c i  ź o t a d k a  i  k i s z e k .

PASTILLES V I C H Y - E T A T “•
C.OMPRINIES VICHY-ETAT W y d ające  w jednej chw ili w odę  

a lk a lic z n ą  g a z o w ą  do ła tw iejszeg o  
tra w ie n ia .
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s y r o p  i F f r a P H e s r a j f ?
Ci m i i .  E r .  E G S E R  

^ * ,1 1 ------

zaw iera  w je d n e j  łyżeczce żelaza 0 0 5 .  w apn ia  0 1 0 .  
potasu 0 0 6 ,  sodu 0 0 6 ,  ch in iny  0 0 0 5  i ś t rv eh in y  
0-00005, sole k w asu  fosforowego i odpowiednio do 

farm akopei Unit.  St.

5. Hypophosphit comp. Dr. Egger
j e s t  dzie lnym  ś rodkiem  w  p rzy p a d k ach  n i e d o k r e w n o -  
ś c i ,  n e u r a s t e n i i ,  r o z m a i t y c h  s c h o r z e n i a c h  n a r z ą d u  
n e r w o w e g o ,  w  k r z y w i c y ,  z o ł z a c h  j e s t  nieocenionem t o  
n ic u m  dla  O z d r o w ie ń c ó w ;  b y w a  też podaw any  w  p ie r ­
wszorzędnych  k lin ikach ,  j a k  w  k lin ice  R a d cy  dworu 
prof. K ra ff t-E b inga ,  prof. F e lserre icha ,  prof. F ingera .  
p r o f  Mraóeka, p r o f  J e n d ra s ik a ,  prof. R osthorna i t. d.

rP T I /P  za j e^ n % 500-g ram ow ą flaszkę 4 koron  80 hal. 
L C U d .  za j e d n ą  250 -g ram ow ą flaszkę 2 korony  40 hal.

\ u n \ i  C ł a r l ■ d la  G a licy i  wschodniej \ J t U W I i y  d l v l d U i  w aptece P io tra  Miko-
lascha we L w ow ie  —  d la  G a licy i  zachodniej w aptece

K onstan tego  W iszn iew sk iego  w  K rakow ie .

220 Główny sk ład  i wyrób

Apteka „Reichspalati
Budapeszt, VI, W eitzner BoIevard

L A B O R A T O R Y U M  C H E M IC Z N O - F A R M A C E U T Y C Z N E
EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu koło Tarnowa

poleca wyroby własne: 208

Ferrophosphat (Syr. ferr. mangan, hypophosphor. com p.)
w działalności identyczny z Syrr. Fellowa. Dra Eggera Itp.

Nieoceniony jako tonicum w przypadkach niedokrewności, w cierpieniach narządu 
nerwowego, krzywicy, neurastenii itp. Zawiera: żelazo, mangan, wapień, potas, chininę, 
fosfor, strychninę, kwas i sole hypofosforowe rozpuszczone w syrupie. Skład chemi­
czny podany na każdej flaszce. Ferrophosphat MATULI wydaje się jedynie w apte­
kach na przepis lekarski. Cena za flakon Kor. 2. Sposób użycia: 2—3 razy dziennie 
łyżeczkę od kawy w */4 szklanki wody. — Do nabycia we wszystkich aptekach.

Sapom enthol. (Maść Sapom entholowa).
Zawiera ciała lotne jak: olejki eteryczne, kamforę, amoniak, alkohol, mentol, itp., 
które przetrawiane na gorąco v maszynach parowych z mydłem, dają jednolitą masę, 
łatwo dokładnie wetrzeć się dającą. W  użyciu przyjemny, o miłej woni. Działa zna­
komicie w  bólach reumatycznych różnych postaci, specyalnu w reumatyzmie^mię­
śniowym, lumbago, ischias, nerwobólach itp. W  działaniu szybki i często pewny na­
wet w wypadkach, gdy inne leki skutku nie wywierały. Skuteczność Sanomentholu 
stwierdzają liczne poświadczenia lekarskie, jakoteż badania, czynione ua klinice wie­
deńskiej n i oddziale III. Sposób użycia: Odpowiednie części ciała naciera się silnie, po- 
czem owija takowe watą lub flanelą. — Do nabycia we wszystkich aptekach, po cenie za 
mały słoik Kor. 1 40, za duży Kor. B. Tylko w oryginalnych słoikach. Dozwolony w ce­
sarstwie rosyjskiem przez zatwierdzenie Rady Lek. i Min. spraw. wewn. w Petersburgu.

Stom achin (Cognac chinae).
Jest czystym wyoiągiem kory chinowej królewskiej i gorzkich korzeni na koniaku 
francuskim. Wyborne jako „Storn ach i cum Działa wzmacniająco, ułatwia trawienie,
podnieca i zwiększa apetyt, wzmacnia, działając szybko. Przj „Hyperemensis gravi- 
darum“ wywiera zbawienne skutki, wstrzymując wymioty i nudności. Dla cierpiących 
na płuca, specyalny cum acid. cynamilico, a to: 0 36 w 200 gramach. Sposób użycia:
Bezpośrednio przed jedzeniem kieliszek. Cena małej flaszki Kor. 2, większej Kor. 4.

Do nabycia we wszystkich aptekach 
Uprasza się celem otrzymania wyrobu właściwego, przepisując używać zawsze 

formułki: o r y g in a ł M a tu la . Nazwy, marka ochronna i opakowanie prawnie zastrze me. Broszury i próbki dla Panów Lekarsy 
gratis i franco, przesyła Laboratoryum ! Fabryka przetworów farmaceutycznych EUGENIUSZA MATUL1 w Radomyślu koło Tarnowa,

  - ( ^ - B J B ą o a B g j u i ą o y S o u i p j i )

niBu.Cp.iaj 3  gęg pu joo B fan go jin s  §  g ‘gx 

: 9 A V 0 p B f 5 | S  i o s § z q

ES

■o

E S

■ M

9  02

9  f-
C 3 OJ

O  O  ’ o  * o
a) cd a> oj
N  Esl N  N
5n U  Im i*
&  pH &



Rok XLVIi. Kraków, dnia 8. sierpnia 1908. Nr 32.

PRZEGLĄD LEKARSKI
L
O rgan urzędowy

Towarzystwa lekarskiego krakow skiego i owarzystwa lekarzy galicyjskich, 
organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników  w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich

polskich w Kijowie i Chicago.
 4* •>------------

R e d a k t o r  g ł ó w n y : Prof. Dr Sta n isła w  Ciechanowski.

Z Zakładu higieny i br.kteryologii Uniw. Jag . w  Krakowie.

Badania nad teoryą zakażenia.
P b d k f -

Dr Filip Eisenberg, a s y s t e n t  Z a k ła d u .

(C ią g  d a ls z y ).

D o  d o ś w ia d c z e ń  u ż y w a łe m  s u r o w i c y  l u d z k ie j ,  k o n ia ,  

w o łu ,  p s a , k o t a ,  k r ó l i k a  i m a r s k ie j  ś w in k i .  O  i le  s ię  d e  t y c h  

s u r o w ic  s z c z e p i l a s e c z k i  w ą g l i k o w e ,  w y n i k  d o ś w ia d c z e n ia  

z a le ż y  o d  r o d z a j u  s u r o w i c y  i o d  b io lo g i c z n e j  i n d y w i d u a l ­

n o ś c i  s z c z e p u  u ż y t e g o .  O  i le  s ię  u ż y je  s z c z e p u  s ła b o  ła d o ­

w i  t e g o ,  ( ja  u ż y w a m  d o  t a k i c h  d o ś w ia d c z e ń  s t a r e g o  s z c z e p u  

p r a c o w n i a n e g o ,  k t ó r y  o d  la t  p r z e s z ło  15  h o d u j S i  s ię  n a  

s z t u c z n y c h  p o d ło ż a c h ) ,  d o c h o d z i  s ię . d o  p r z e k o n a n i a ,  że  

d z i a ł a m i  b a k t ó r y o b ó j c z e  s u r o w i c y  m a  tu  w p ł y w  s t a n o w c z y ,  

W  b a r d z o  c z y n r jy c b  s u r o w i c a c h ,  n . p . ł v  ś w ie ż e j  s u r o w i c y  

k r ó l i k a ,  z a s ia n e  la s e c z k i  n a jc z ę ś c ie j  w y r o d n i e j ą  i o b u m ie -  

r a ją ,  a  j e ż e l i  ( p r z y  b b f i t y m  z a s i e w i e ) 'p e w n a  i c h  c z ę ś ć  u jd z ie  

ś m i e r ć  i r o z m n o ż y  s i ę , to  i t a k  n ie  m a j ą  o t o c z e k  i n o s z ą  

n a  s o b ie  c e c h y  z w y r o d n ie n ia ,  j a k o t o  n a d m ie r n ą  b a r w n o ś ć  

. ( h y p e r c h r o m a z y ę ) , f o r m y  ś l im a k o w a t e ,  w c z e ś n y  r o z p a d .  

I  w  i n n y c h  s u r o w ic a c h  ś w id ż y c h  s ż ć z e p  t S n ,  ( k t ó r y  z re s z tą  

j e s t  je s z c z e  j a d o w i t y  d la  k r ó l i k ó w ) ,  n i e ł a t w o  s ię  m n o ż y  

i t w o r z y  o t o c z k i ,  t y l k o  lu d z k i  p ł y n  p u c h l in o w y  o k a z u je  s ię  

d la ń  p o d ło ż e m  p o d a t n e m ,  p o z w a la j ą c e m  n a  b u j n y  w z r o s t  

i o b f i t e  o t o c z k o w a n ie .  J e ż e l i  n a t o m ia s t  d o  c z y n n e j  s u r o w ic y  

k r ó l i k a  z a s i e je m y  s z c z e p  o  w y s o k i e j  j a d o w i t o ś c i ,  t o  p e w n a  

c z ę ś ć  l a s e c z e k  u t r z y m a  s ię  p r z y  ż y c iu  i r o z m n o ż y  swę w  p o ­

k o l e n i e  o t o c z k o w e .  Z e  r z e c z y w iś c i e  o d p o r n o ś ć  s z c z e p u  

w o b e c  s u r o w i c y  m a  w p ł y w  n a  j e g o  z d o ln o ś ć  o t o c z k o w a n ia ,  

p o k a z a ł©  s i ę  n a  w s p o m n ia n y m  w y ż e j  s ła b o  j a d o w i t y m  

s z c z e p ie ;  w z m o c n iw s z y  g o , p r z e p r o w a d z a ją c  p rz e z  6 k r ó l i ­

k ó w ,  z a s ia łe m  t e n  s z c z e p  p r z e p r o w a d z o n y  r ó w n o c z e ś n ie ,  

z p i e r w o t n y m  d o  s u r o w i c y  k r ó l i k a ,  w p r o w a d z a j ą c  w ie lk i  

z a s ie w :

D o " ś w .  D o  1 cm  3 - d n io w e j: .s u ro w ic y  .k ró l ic z e j  n fe  ro z c ień -  
lezo n e j, w z g lę d n ie  ro z c ie ń c z o n e j 2-, 4-„ 8- k ro tm e  z a p o m o c ą  ro z ­
c z y n u  f iz yo lo g icz n e g o  so li, z a s ia n o  z n a c z n y  z a s ie w  sz cz e p u , nie- 
p rz e p ro w a d z a n e g o ' A Z  i p rz e p ro w a d z o n e g o  A Z K r% .  W y n i k  p o  
p o  20  g o d z in a c h  p rz y  3 7 ° C .

AZ. S u r .  c z y s ta :  z u p e łn y  ro z p a d ; su r. ro z c  1/ 2: s ła b y  ro z ­
w ó j,  w ś p ó d  n ic h  rz a d k ie  la s e cz k i o to c z k o w e ; su r. ro z c . m ie rn y  
ro z w ó j,  p o ło w a  la s e c z e k  z o to c z k a m i;  su r. ro zc . 1/s: s k ą p y  ro z w ó j,  
b r a k  o to c z e k .

A Z K r  6. S u r .  c z y s ta :  d o b r y  ro z w ó j,  b ra k  ro z p a d u , w s z y s tk ie  
la s e c z k i z o to c z k a m i,  su r. ro z c . A L  d o b r y  ro z w ó j,  s a m e  la se cz k i 
o to c z k o w e ;  su r. ro z c . J Ą :  to  s a m o ; suę. ro z c . 1/s : m ie r n y  ro z w ó j,  
p o ło w a  la s e c z e k  z o to c z k a m i.

P o r ó w n a n ie  o b u  s z c z e p ó w  p o k a z u je  d p b i t n ie ,  źg  w r a z  

z e  w z m o ż o n ą  o d p o r n o ś c i ą  w o b e c  s u r o w i c y  s z c z e p  n a s z  u z y ­

s k a ł  t a k ż e  w ię k s z ą  z d o ln o ś ć  o t o c z k o w a n ia .  W r a ż l i w o ś ć  n a ­

s z e g o  s z c z e p u  p r z e d  p r z e p r o w a d z e n ie m  g o  p rz e z  z w ie r z ę c a  

b y ł a  t a k  w i e l k a ,  ż e  n a w e t  s u r o w ic a  m o r s k ie j  ś w in k i ,  u w a -  

,-żana p o w s j ś d i n i e  »za b a k t e r y o b ó j c z o  n ie c z y n n ą ,  n ie  z a w s z e  

p o z w a la lą g in u  n a  b u j n y  r i w o s t  i o t o c z k o w a n ie .  Z a  t e m  , że  

b a k t e r y o b ó j c z e  d z ia ła n ie  s u r « w i c y  p r z e s z k a d z a  o tg c z k o w jt-  

n iu ,  p r z e m a w ia  te ż , f a k t ,  w i e l o k r o t n ie  p rz ą fc ę iy m ie  s t w ie r ­

d z o n y ,  ^ ^ j s u r o w i c e ,  d z i a ł a j ą c y ,  b a k t e r y o b ó j c z o  i n ie  p o z w a ­

l a j ą c e  n a  o t o c z k o w a n ie  s t a j ą  s ię  p o d a t n e m  p o d ło ź e ^ n  p rz e z  

r o z c ie ń c z e n ie ,  o  i le  t y l k o  r o z c ie ń c z e n ia  n ie  p o s u n ie m y  za  

d a le k o ,  n a  c z e m  c ię u p i o d ż y w ia n ie  b a k t e j i y i .  C jjtóż w ia d o m o ,  

że  r o z c ie ń c z a n ie  o b n iż a ,  a  n a w e t  z n ® s i b a k t e r y o b ó j ę z p  d z ia ­

ł a n i e  s u r o w ic  i n a  t e m  g o le g a  z a p e w n ie  k o r z y s t n y  j e g o  

w p ł y w  n a  o t o c z k o w a n ie ,  c h o c ią j . ,  w a r t o ś ć  . . .o d ż y w c z n  p o d ło ż a  

m a le je .  T a  f o r m a  d o ś w ia d c z e n ia  m a  o  t y k i  p e w n e  z n a c z e ­

n ie ,  !ż e  r o z c ie ń c z o n a  s u r o w ic a  o d p o w ia d a  m n ie j  w ię c e j  o s o ­

c z u  t k a n k o w e m u ,  k t ó r e  s t a n o w i  ^ ' j u s t r n j u  z a k a ż o n y m  n a ­

t u r a ln e  ś r o d o w is k o  d la  o t ę c z k o w a n ia .

J a k  . w ia d o m o ,  m o ż n a  jesz.cz,ę. w  i n n y  ą p o s ó b  ~ z n ie ś ć  

d z ia ła n ie  b a k t e r i o b ó j c z e  s u r o w i c y ,  t. j .  u n i e c z y n n i a j ą c  j ą  

p rz e z  o g r z e w a n ie . ,  £ ! t ó ż  w  t e n  ą p o s ó b  u d a j e  s ję  ta jfż g  n i e ­

k t ó r e  s u r o w ic e ,  n ie  p o z w a la j ą c e  n a  o t o c z k o w a n ie ,  z a m ie n ić  

w  p o d ło ż e ^  p o d a t n o .  S u r o w i c e  r ó ż n y c h  g a t u n k ó w ,  j a k  r ó ­

w n ie ż  r ó ż n y c h  o s o b n ik ó w  w  o b r ę b ie  j e d n e g o  g a t u n k u ,  r ó ­

ż n ie  s ię  p o d  t y m  w z g lę d e m  z a c h o w u ją ,  j a k  t a  w ia c lo n T ę ' 

j u ż  z d a w n ie j s z y c h  d o ś w ia d c z e ń  b a k t e r y o b ó j c z y ę h  r ę i n y c h  

a u t o r ó w .  C h c ą c  u n i e c z y n n i ć  s u r o w ic e  lu d z k ie ,  k r ó l i c z e  i k o ń  

s k ię ,  t r z e b a  w  t y c h  d o ś w ia d c z e n ia c h  p r z e w a ż n ie  o g r z e w a ć  

je  p rz e z  p o T  g o d z in y  d o  6 3 °  C.. T a k t ,  ż e  f c a s e m -  i  b a k t e r y o -  

b Ą jc z o  n ie c z y n n a  s u r o w i c a  m o r s k i c h  ś w in e k "  p r z e ę n, o g r z e ­

w a n i e  s t a je  s ję  p o d a t n ie j s z e in  ś ro d jo w . is k ie m  d la  o tó .c z k o -  

M / m ia  i w  s ® '.  ś w ie ż e j  ś l a d y  o t o c z e k ,  w .  o g r z a n e j  d o  6o °  C  

p o ło w a  la s e c z e k  z o t o c z k a m i , w  o g r z a n e j  d o  6 ,3 °  C  t r z y  

n z w n r t e T , d a  s ię  m ożfe  w  t e n  s p o s ó b  w y t łó n n a c ą y ć ja  ż e  s ła b o -  

z j a d l iw e  s z c z e p y  z t r u d n o ś c ią  z u ż y t k o w u j ą  b i a ł k o  r o d z im e ,  

łf e  n a t o m ia s t  z m ia n y  h id r o l i t y c z n e  p r z y  o g r z e w a n ia  c z y n ią ,  

j e  d la  n i c l i  d o S t ę p n ie j ś ? e m .

N ie s p o d z i e w a n y  w y n ik  d a ło  in n e  d o ś w ia d c z e n ie ,  w  k tó -  

r e m ,  o p ie r a j ą c  s ię  s ię  n a - .p r a c a c h  B a i l a  i P e t t e - r s s o n a  

s t a r a łe m  s ię  z n ie ś ć  d z ia ła n ie  b a T t e r y o T g j c z c  s u r o w i c y  k r ó ­

l ic z e j  p rz e z  d o d a n ie  m ia z g i  r ó ż n y c h  n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h  

N ie t y l k o ,  że  w  te j  m ie s z a n in ie  n ie  u z y s k a łe m  o t o c z k o w a n ia ,  

a le  n a d t o  p o k a z a ło  s ię f iż e  n a w e t  s u r o w i c a  m o r s k ie j  ś w in k i
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p o z w a la ją c a  n a  o t o c z k o w a n ie ,  p rz e z  d o d a n ie  t e j  m ia z g i  t r a c i  

tę  z d o ln o ś ć .  N ie  p o t r a f ię  n a  r a z ie  w y t ł u m a c z y ć  t e g o  c i e k a ­

w e g o ,  a  w a ż n e g o  s z c z e g ó łu .

O g ó łe m  b io r ą c ,  w y n i k i  t y c h  d o ś w ia d c z e ń  p r z e m a w ia j ą  

p r z e c iw  p o g l ą d o w i  t e le o lo g i c z n e m u ,  k t ó r y  w  o t o c z k o w a n iu  

d o p a t r u j e  s ię  u r z ą d z e n ia  o c h r o n n e g o  d r o b n o u s t r o jó w .  P o ­

k a z u ją  o n e ,  ż e  g d z ie  b y t  i r o z m n a ż a n ie  l a s e c z e k  n a r a ż o n e  

j e s t  n a  s z w a n k ,  t a m  i o t o c z k o w a n ie  b y w a  u t r u d n io n e ,  że  

n a t o m ia s t  w ś r ó d  k o r z y s t n y c h  w a r u n k ó w ,  g d z ie  z a t e m  w ł a ­

ś c iw ie  b r a k  b o d ź c a  d o  o b r o n y ,  o t o c z k o w a n ie  w y s t ę p u j e  

n a jw y b i t n i e j .  W p r a w d z i e  w y t w o r z o n a  ju ż  o t o c z k a  m o ż e  

s łu ż y ć  b a k t c r y o m  z a  n a r z ą d  o c h r o n n y ,  a l e  d o  j e j  w y t w o ­

r z e n ia  p o t r z e b u ją  b a k t e r y e  k o r z y s t n y c h  w a r u n k ó w ,  a  z a g r o ­

ż e n ie  ic h  b y t u  n i e t y l k o  d o  o t o c z k o w a n ia  j e s t  n i e p o t r z e b n e ,  

a le  m o ż e  m u  n a w e t  p r z e s z k a d z a ć .  S k o r o  z a ś  s p r a w a  t a k  s ię  

p r z e d s t a w ia ;  t o  o c z y w i ś c i e  d r u g i  p o g lą d ,  u p a t r u j ą c y  w  o t o ­

c z k o w a n iu  o d p o w ie d ź  n a  b o d z ie c  n a jp r a w d o p o d o b n i e j  o d ­

ż y w c z y ,  z a w a r t y  w  s o k a c h  u s t r o ju  z a k a ż o n e g o ,  z y s k u j e  te m -  

s a m e m  n a  p r a w d o p o d o b ie ń s t w ie .

O  i l e  z a ś  s t a n ie m y  n a  t e m  s t a n o w is k u ,  t o  n a s u w a  s ię  

n a m  p r z e d e w s z y s t k ie m  p y t a n i e ,  j a k i  to  s k ł a d n ik  s u r o w i c y  

s t a n o w i  t e n  b o d z ie c .  M o ż n a b y  t u  m y ś l e ć  o  d w u  r o d z a j a c h  

c i a ł  z a w a r t y c h  w  s u r o w i c y ,  a lb o  o  c i a ł a c h  b i a ł k o w y c h ,  k t ó r e  

s t a n o w ią  n a j c h a r a k t e r y s t y c z n i e j s z y  j e j  s k ł a d n i k  a lb o  te ż  o  w ę ­

g lo w o d a n a c h .  T ę  d r u g ą  m o ż l iw o ś ć  n a s u w a j ą  p r z e d e w s z y s t ­

k i e m  o m ó w io n e  ju ż  d a w n ie j  d o ś w ia d c z e n ia ,  p o k a z u ją c e ,  ż e  

u  w i e lu  r o ś l in ,  j a k  r ó w n ie ż  u  n i e k t ó r y c h  b a k t e r y i  z w ię k s z o n y  

d o w ó z  w ę g lo w o d a n ó w  w y w o ł u j e  z g r u b ie n ie  o s ło n k i  k o m ó r ­

k o w e j ,  w z g l .  w y t w a r z a n i e  o t o c z e k  ś lu z o w y c h .  O b o k  c u k r u ,  

z a w a r t e g o  w  m a łe j  i lo ś c i  w  s u r o w ic y ,  w c h o d z ą  je s z c z e  

w  r a c h u b ę  g r u p y  w ę g lo w o d a n o w e ,  Z a w a r t e  w  d r o b in i e  

b i a ł k a ,  k t ó r e  p r z y  j e g o  r o z k ła d z ie  m o g ł y b y  s ię  w y z w a la ć .  

D o ś w ia d c z e n i a  b e z p o ś r e d n ie ,  z m ie r z a ją c e  d o  r o z w ią z a n ia  

t y c h  p y t a ń ,  w  k t ó r y c h  u s i ło w a łe m  u z y s k a ć  o t o c z k o w a n ie  

w  c z y s t y c h  r o z c z y n a c h  c i a ł  b i a ł k o w a t y c h  s u r o w i c y ,  n i e  d o ­

p r o w a d z i ł y  d o t ą d  d o  w y n ik ó w  d o d a t n i c h .  R o z c z y n y  t y c h  

c ia ł ,  s t r ą c o n y c h  z a p o m o c ą  s i a r k a n u  a m o n o w e g o  lu b  z a p o ­

m o c ą  c h lo r k u  s o d u  w  r o z c z y n i c  k w a ś n y m ,  p o z w a la ł y  w p r a ­

w d z ie  z a s ia n y m  la s e c z k o m  w ą g l i k o w y m  r o z m n a ż a ć  s ię ,  a le  

n ie  o t o c z k o w a ć .  M o ż e  d a ls z e ,  b a r d z ie j  u r o z m a ic o n e  p r ó b y  

w  t y m  k i e r u n k u  d o p r o w a d z ą  d o  p o ż ą d a n e g o  c e lu .

U s i ł o w a ł e m  n a s t ę p n ie  d r o g ą  p o ś r e d n ią  u z y s k a ć  j a k i e ś  

d a n e  c o  d o  c i a ł a ,  p o t r z e b n e g o  d o  o t o c z k o w a n ia ,  w y w o ł u j ą c  

p r z e m ia n y  b i a ł k a  s u r o w ic z e g o  ju ż  to  p rz e z  o g r z e w a n ie ,  ju ż  

t o  p rz e z  d z ia ł a n ie  c z y n n i k ó w  c h e m ic z n y c h .  P o k a z a ło  s ię ,  że  

o g r z e w a n ie  s u r o w ic  d o  c i e p ło t y ,  g r a n ic z ą c e j  z i c h  c i e p ło t ą  

k r z e p n ię c i a ,  u p o ś le d z a  i c h  p o d a t n o ś ć  d la  o t o c z k o w a n ia ,  

z w ła s z c z a ,  g d y  c h o d z i  o  s z c z e p y  m a ło  j a d o w i t e ,  ż e  j e d n a k  

p o d a t n o ś ć  t a  n ie  g in ie  c z ę s to  n a w e t  p r z y  j e s z c z e  w y ż s z y c h  

c i e p ło t a c h .  N a s t ę p u ją c e  d o ś w ia d c z e n ie  n i e c h  p o s łu ż y  z a  

p r z y k ł a d :

D  o  ś w . P ł y n  p u c h l in o w y  lu d z k i, sz cz ep  AZ. P ł y n  n ie o g r z a n y :
8/4 la s e c z e k  z d o b re m i o to c z k a m i. P ł y n  o g rz a n y  p rzez  3 0 ' d o  7 0 °
s ła b o  o p a liz u ją c y .  3/i la s e cz e k  z b a rd z o  p ię k n e m i o to c z k a m i. 
P ł y n  og rz . p rze z  3 0 ' d o  8 0 ° s i ln ie  o p a liz u ją c y  1 s ła b y  ro z w ó j,

» » » » » 9 0 ° b. s i ln ie  o p a l. i n ie l ic z n e
» » » » » 100  * » » i o to c z k i.

I n n y  p ł y n  p u c h l in o w y ,  m n ie j  w r a ż l iw y  n a  o g r z e w a n ie ,

u k a z a ł  je s z c z e  m n ie j s z e  u p o ś le d z e n ie :

D o .ś w .  P ł y n  n ie o g r z a n y : 3/., la s e cz e k  z o to c z k a m i. P ł y n  o g rz a n y  
p rz e z  3 0 ' d o  8 0 °:  p o ło w a  la s e c z e k  z o to c z k a m i. P ł y n  o g rz a n y  p rzez  
3 0 ' d o  9 8 " s ła b o  o p a liz u ją c y :  p o ło w a  la s e cz e k  z o to c z k a m i.

N r 32

J e ż e l i  s u r o w i c ę  ( w o łu  lu b  k o n i a )  ś c i ą ć  s k o ś n ie  i z a ­

s z c z e p ić  p o w ie r z c h n ię ,  to  o t r z y m u je  s ię  l i c z n e  la s e c z k i  

o t o c z k o w e ,  c z a s e m  c a ł y  p o k ł a d  s k ła d a  s ię  w y ł ą c z n i e  z n ic h ,  

o  i le  t y l k o  c i e p ło t a  ś c in a n ia  n ie  b y ł a  z b y t  w y s o k a  ( d l a  s u ­

r o w i c y  k o ń s k ie j  70 — 7 5 0 C ,  d la  s u r o w i c y  w o łu  70 — 8o °  C ) .  

N a j l e p i e j  n a d a ją  s ię  d o  t e g o  c e lu  s u r o w ic e ,  ś c ię t e  p r z e j r z y ś c ie  

lu b  je s z c z e  p r z e ś w ie c a j ą c e ,  z a ś  ś c ię t e  p r z y  w y s o k i e j  c i e p ło ­

c i e  ( k o ło  10 0 ° )  d a ją  m a ło  o t o c z e k  lu b  n ie  d a j ą  i c h  w c a le .  

N a l e ż y  p r z y  o c e n ie  t y c h  d o ś w ia d c z e ń  u w z g lę d n i ć ,  ż e  n a  

ś c ię t e j  p o w ie r z c h n i  s u r o w i c y  w o l n y  d o s t ę p  t l e n u  j a k o  c z y n ­

n i k  k o r z y s t n y  p r z e c iw d z ia ł a  z a p e w n e  n ie k o r z y s t n e m u  w p ł y ­

w o w i ,  j a k i  m o ż e  w y w ie r a ć  n a  o t o c z k o w a n ie  p r z e m ia n a  s u ­

r o w i c y  ( c i a ł  b i a ł k o w a t y c h  ?).

Z  p r z e m ia n  c h e m ic z n y c h  b a d a łe m  p r z e d e w s z y s t k i e m  

d z ia ła n ie  k w a s ó w  i  z a s a d ;  1 «/„ H C 1  lu b  te ż  N a O H  d z ia ł a ł  

p r z e z  'g o d z in ę  w  c i e p ło c i e  p o k o j o w e j  n a  p ł y n  p u c h l in o w y ,  

n a s t ę p n ie  p r z y w r a c a łe m  p i e r w o t n y  o d c z y n .  U z y s k a n a  w  t e n  

s p o s ó b  a c y d a l b u m i n a  w z g l .  a l k a l i a l b u m in a t  d a w a ł y  z n a c z n ie  

g o r s z e  o t o c z k o w a n ie ,  n iż  p ł y n  n ie z m ie n io n y .  Z n a c z n ie  s i ln ie j  

d z ia ła ło  t r a w ie n ie  p e p t y c z n e  i t r y p t y c z n e  J u ż  p o  24-go- 

d z in n e m  d z ia ła n iu  p e p s y n y  w z g l.  t r y p s y n y  ( p r e p a r a t y  M e r-  

c k o w s k i e  1 °/ 0o) P rz Y  3 7 °  C  z n ik a ł a  z d o ln o ś ć  w y w o ł y w a n i a  

o t o c z e k ,  p o  9- d n io w e m  t r a w ie n iu  k r z e p l iw e  b ia ł k o  z n ik ło  

p r a w ie  z u p e łn ie ,  o t o c z k o w a n ie  n ie  w y s t ę p o w a ło  w  p ł y n i e  

s t r a w io n y m ,  a  n a d t o  p ł y n  t e n  o k a z y w a ł  n o w ą  c i e k a w ą  

w ła s n o ś ć .  J e ż e l i  p ł y n  t e n  d o d a ć  d o  p ł y n u  p ie r w o t n e g o  n ie -  

s t r a w io n e g o ,  to  o t o c z k o w a n ie  u le g a  z a h a m o w a n iu ,  j a k  to  

p o k a z u je  n a s t ę p u ją c e  d o ś w ia d c z e n ie :

D o s  w .  S z c z e p  AZ. H o d o w la  p rz e z  18 g o d z in  p r z y  3 7 ° C .
I.  P ł y n  s t ra w . p e p t . -f- P ł y n  p ie r w o t n y  Cm —  rz a d k ie  la ­

s e c z k i o to c z k o w e .
P ł y n  s t r a w . p e p t . 3  cz. -j- P ł y n  p ie r w o t n y  1 cz. —  b r a k  

o to c z e k .
P ł y n  s t ra w . p e p t. 7 cz. -j- P ł y n  p ie r w o t n y  1 cz. —  b r a k  

o to c z e k .
I I .  P ł y n  s t r a w , t r y p t .  +  P ł y n  p ie r w o t n y  Cm —  b r a k  o to c z e k .

P ł y n  s t ra w , t r y p t .  3  cz. -j- P ł y n  p ie r w o t n y  1 cz. —  b r a k
o to c z e k .

P ł y n  s t r a w , t r y p t .  7. cz. -j- P ł y n  p ie r w o t n y  1 cz. —  b r a k  
o to cz ek .

U l. R o z c z y n  f iz yo l. N a C l  -j- P ł y n  p ie r w o t n y  Cm —  p r a w ie
w s z y s tk ie  la s e cz k i z d o b re m i o to c z k a m i.

R o z c z y n  fiz yo l. 3 cz. -(- P ł y n  p ie r w o t n y  1 cz. —  p r a w ie
w s z y s tk ie  la s e c z k i z d o b re m i o to c z k a m i.

R o z c z y n  f iz yo l. 7 cz. +  P ł y n  p ie r w o t n y  1  cz. —  Vs la s e ­
cz e k  z o to c z k a m i.

P e w n e g o  t łó m a c z e n ia  t e g o  c i e k a w e g o  z a c h o w a n ia  s ię  

n ie  m o ż n a  n a  r a z ie  p o d a ć .  O  i le  p r z y p u ś c ić ,  ż e  t o  b i a ł k o  

r o d z im e  je s t  t y m  s k ł a d n ik i e m  s u r o w ic y ,  k t ó r y  w y w o ł u j e  p o ­

w s t a w a n i e  o t o c z e k ,  a  n a d t o ,  ż e  to  b ia ł k o  r o d z im e  j e s t  t r u d n o  

d o s t ę p n e  d la  l a s e c z e k  w ą g l i k o w y c h ,  t o  m o ż n a b y  z r o z u m ie ć ,  

z e  j e ś l i  s ię  im  p o d a j e  o b o k  b ia ł k a  r o d z im e g o  t a k ż e  s t r a ­

w io n e ,  ł a t w i e j  p r z y s w a j a ln e ,  to  p r z e n o s z ą  to  d r u g ie ,  a  t a m t o  

z o s t a w ia j ą  n i e t k n ię t e ,  p rz e z  c o  n a t u r a ln ie  i  o t o c z k i  n ie  w y ­

s t ą p ią .  W  d a ls z y m  c ią g u  p o d a m  je s z c z e  in n e  f a k t y ,  k t ó r e  

za  t y m  p o g lą d e m  p r z e m a w ia ją .  P r z y  s t r a w i e n iu  p ł y n u  p u ­

c h l in o w e g o  z a p o m o c ą  p a p a j o t y n y  p r z y  o d c z y n ie  k w a ś n y m  

p r z y  8o °  C  ( w e d łu g  D e l e z e n n e a ,  M o u t o n a  i P o ż e r -  

s k i  e g  o )  u z y s k a łe m  r ó w n ie ż  p ły n ,  k t ó r y  p o z w a la ł  w p r a w d z ie  

n a  b u j n y  w z r o s t  la s e c z e k ,  n i e  z a ś  n a  o t o c z k o w a n ie ,  n ie  

o k a z u ją c  j e d n a k  w ła s n o ś c i  h a m u j ą c y c h ,  j a k  w y ż e j  o p is a n e .

(D o k .  n a s t.)

P R Z E G L Ą D  L E K A R S K I
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Piśm iennictw o bieżące.

Chirurgia.
G  r  o s g  1 i k . Przypadek guza gruczołu krokowego o n ie ­

zwykłym  przebiegu. (Medycyna. i Krou. lek. N r  2 0 — 2 1 ): G u z y  
n o w o tw o r o w e  g ru c z o łu  k r o k o w e g o  s p r a w ia ją  cz a se m  b a rd z o  
w ie lk ie  t r u d n o ś c i  ro z p o z n a w c z e . Z a  b a rd z o  d la  ro z p o z n a n ia  w a ­
żne  u w a ż a  G . b o le  k u ls z o w e . P r z y p a d e k  o p is a n y  p rzez  G . p rz e ­
b ie g a ł  b a rd z o  n ie z w y k le  i aż d o  o s ta tn ie j  c h w i l i  s p r a w ia ł  w ie l ­
k ie  t r u d n o ś c i  ro z p o z n a w c z e . U  o s o b n ik a , p o p rz e d n io  z aw sze  
z d ro w e g o , z ja w iły ^ s ię  z a b u rz e n ia  w  o d d a w a n iu  m o cz u . G ru c z o ł 
k r o k o w y  o b rz m ia ły ,  z w ła s z c z a  p o  s t r o n ie  le w e j,  b a rd z o  b o le s n y , 
t ę tn o  p rz y s p ie s z o n e , c ie p ło ta  3 8 °. W  m o ozu  z n a le z io n o  p rą tk i ,  
p o d o b n e  z u p e łn ie  d o  g ru ź lic z y c h . R o z p o z n a n o  g ru ź l ic ę  s te rcz u . 
P o w o l i  p r z y p a d y  z a c z ę ły  u s tę p o w a ć , a le  w  B I  r o k u  z ja w ił  s ię  
n a  W e w n ę t rz n e j  p o w ie r z c h n i u d a  le w ę g o  g u z  c h e łb o c z ą c y l  s p r a ­
w ia ją c y  o g ro m n e  b o le . R o z p o z n a n o  ro p ie ń  g ru ź lic z y  i p rz y s tą ­
p io n o  d o  n a k łu c ia .  Z a m ia s t  r o p y  w y d o b y to  je d n a k  150  c m 3 
p ły n u  b lado-żó łteg-o . W  p ły n ie  t y m  ż a d n y c h  d ro b n o u s t ro jó w  n ie  
b y ło . P ł y n  z b ie r a ł  s ię  p o n o w n ie  i to  ta k  s z y b k o , że t rz e b a  b y ło  
p o te m  c o d z ie ń  g uz  n a k łu w a ć  i w y d o b y w a ć  d o  3 00  c m 3, p o  n a ­
k łu c iu  b o w ie m  c h o r y  d o z n a w a ł w y b itn e j  u lg i.  N a k łu ć  z ro b io n o  
22. Z  p o w o d u  co ra z  w ię k s z y c h  d o le g liw o ś c i  p r z y s tą p i ł  w  k o ń c u  
G . ze S a w ic k im  d o  o p e r a c y i,  p r z y  k tó re j  p r z e k o n a ł s ię , że  g uz  
n a  u d z ie  n ie  je s t  n ic z e m  in n e in ,  j a k  ja m ą , p ro w a d z ą c ą  w  g łą b  
k o ś c i,  k tó r a  b y ła  p rz e ż a rtą , a k a n a ł  p ro w a d z i ł  d o  g ru c z o łu  k r o ­
k o w e g o . B a d a n ie  w y s k r o b a n y c h  cz ę śc i w y k r y ło  u tk a n ie  ra k a . 
C h o r y  z m a r ł w  3 ty g o d n ie .  P o d o b n ie ,  j a k  p rz e b ie g , n ie ja s n e m  
je s t  to  o b f ite  i p r ę d k ie  tw o rz e n ie  s ię  p ły n u ,  G d  d o  p r ą tk ó w ,  t,9<G, p r z y ­
p u sz cz a , że n ie  b y ł y  to  p r ą t k i  g ru ź lic z e , le cz  p r ą tk i  m a s tk i ; d la ­
te g o  też  d o  b a d a n ia  p o w in n o  s ię  m o cz  z b ie ra ć  c e w n ik ie m  i szcze- 
p ić ^ w ie r z ę t o m .  P r z y p a d k ó w  ta k ic h ,  w  k t ó r y c h  b a d a n ie  w y k r y ­
w a ło  p r ą tk i  rz e k o m o  g ru ź lic z e , a  g r u ź l ic y  n ie  b y ło  w c a le ,  o p i­
su je  G . ze s w y c h  sp o s trz e ż e ń  3. P ó k i  n ie  z n a jd ^ lm y  p e w n ie j ­
sz ych  s p o s o b ó w  o d ró ż n ia n ia  p r ą t k ó w  K o c h a  o d  in n y c h ,  b a d a ­
n ie  b a k te r y o lo g ic z n e  b ę d z ie  z aw sz e  m ie ć  w ą t p l iw ą  w a r to ś ć .

K.
L i e k .  Doświadczenia nad krążeniem uóocznem nerki.

(Deut. Zeit. f .  Chirurg. T .  93 , Z . 2 ). Z  d o ś w ia d c z e ń  s w y c h  n a  
z w ie r z ę ^ c h  d o c h o d z i L .  d o  w n io s k u ,  że k rą ż e n ie  u b o c z n e , p o ­
w s ta ją c e  p o  o b lu s z c z e n iu  n e r k i  i o tu le n iu  je j  s ie c ią ,  n ie  je s t  
w c a le  s i ln e  i t a k  p e w n e ,  j a k  to  in n i  t w ie r d z ą ;  .p rz y n a jm n ie j L .  
n ie  m ó g ł s tw ie rd z ić  w c a le  tw o rz e n ia  s ię  n o w y c h  n a c z y ń  m ię d z y  
s ie c ią  a  n e rk ą . L .  sąd z i, ,ge o tu le n ie  s ie c ią  ra c z e j t y lk o  c h ro n i 
n e rk ę  o d  o b u m a r c ia  c h w i lo w o ,  t. j. d o  czasu , k ie d y  u b o c z n e  
k rą ż e n ie  w n ę k i  n e rk i  s ię  u tw o rz y .  K.

F r a n k .  Zastosowanie zastoiny B ie ra  w urologii.
(.M ediz. K lin . 1908  N  21). Z a s to in ę  B ie r a  p o le c a  F .  g o rą c o  w  le ­

c z e n iu  t r y p r o w y c h  z a ję ć  s ta w ó w . B a ń k i  K la p p a  o d d a ją  z n ó w  n ie ­
o c e n io n e  u s łu g i w  le c z e n iu  d y m ie n ie .  W e d łu g  F .  n a w e t  ta m , 
g d z ie  r o p a  ju ż  s ię  tw o rz y ,  b a ń k a  w y w o ła ć  m o że  je sz cz e  ro z e jś c ie  
s ię  s p r a w y .  B o le  z n ik a ją  p rz y te m  s z y b k o , c ie p ło ta  o p a d a , u n ik a  
s ię  b liz n  itp . P o d o b n ie  s s ^ w k a m i lg cz y  F .  z w y n ik ie m  d o b r y m  
g ru ź l ic ę  ją d e r  i je s t  o w ie le  .w ię c e j  z a d o w o lo n y  z t e g o  sp o s o b u  
le cz e n ia , n iż  z c h iru rg ic z n e g o .  K lo s z e  z a k ła d a  F .  n a  m o sz n ę  co  
2 g o d z in y  n a  20  m in u t. K.

S e i d e l .  (J przecięciu chrząstki pierwszego żebra przy 
początkowej gruźlicy szczytów. (Miinch. med. Woch. 1908, 
N  *> ). O p e r a c y e l  n a  s a m y c h  p łu c a c h  z p o w o T łu  g ru ź l ic y  n ie  u z y ­
s k a ły  p r a w a  o b y w a te ls tw a ,  a  to  z p o w o d u , że p rz e d e w s z y s tk ie m  
w  d a le j p o s u n ię f t c h  ju ż  s p r a w a c h  g ru ź lic z y c h  n ig d y  n ie  w ie m y ,  
ja k  ro z le g ła  je s t  s p ra w a  c h o ro b o w a , np . c z y  n ie  są  z a ję te  ta k ż e  
g ru c z o ły  O sk rz e lo w e , a  d a le j o p e ro w a ć  tu  p rz y c h o d z i z w y k le  
c h o r y c h  w y n ę d z n ia ły c h ,  n ie  m a ją c y c h  d o ś ć  s i ł  d o  ta k  w ie lk ie g o  
z a b ie g u . N a to m ia s t  o b e c n ie  w  p o c z ą tk a c h  g ru ź l ic y  z n a jd u ją  c o ­
raz  w ię k s z e  z a s to s o w a n ie  o p e r a c y e  t. z w . p o ś re d n ie ,  d ą ż ą c e  do  
w y le c z e n ia  g ru ź l ic y  p rzez  ro z sz e rz e n ie  i u r u c h o m ie n ie  g ó rn e j  
cz ę śc i k la t k i  p ie r s io w e j ,  a lb o w ie m  s tw ie rd z o n o , że cz ęs to  p rz y  
w y le c z o n e j  g ru ź l ic y  s p o ty k a  s ię  n a  p ie rw s z e m  sżebrze  w  o k o l ic y  
ch rz ąs tk  i n o w y  s ta w  (s a m o w y le c z e n ie ) ,  że p r z y  g ru ź l ic y  p łu c  
cz ę s to  c h rz ą s tk a  p ie rw s z e g o  ż e b ra  b y w a  s k o s tn ia łą ,  a  n a  s z c z y p  
c ie  p łu c a  b y w a  w y b i t n y  r o w e k , p o c h o d z ą c y  o d  u c is k u  p rzez  
p ie rw s z e  ż e b ro . P r z e c ię c ie  w ię c  ch rz ą s tk i p ie rw s z e g o  ż e b ra  n a ­
ś la d o w a ć  m a  s a m o le cz e n ie . N ie  n a le ż y  w y c in a ć  w ię k s z y c h  k a ­
w a łk ó w  c h rz ą s tk i,  g d y ż  p o te m  tw o r z y  s ię :ś c ią g a ją c a  b liz n a , k tó r a  
n iw e c a y  s k u te k  o p e r a c y i,  lu b  też  z ja w ia ją  s ię  n e rw o b ó le  w s k u ­
te k  u c is k u  s p lo tu  b a rk o w e g o  p rzez  b liz n ę . Z u p e łn ie  w y s ta r c z a

-^ p roste  p rz e c ię c ie ,  (n a jle p ie j  z a p o m o c ą  n o ż y c , p o d a n y c h  p rzez  
a u to ra ) ,  w  k ie ru n k u  od  z e w n ą trz  i o d  d o łu , k u  w e w n ą tr z  i gó- 
rz"S. '" S a m  z a b ie g  n ie  p rz e d s ta w ia  w ie le  t r u d n o ś c i  te c h n ic z n y c h . 
C ię c ie  p ro w a d z i s ię  p ła to w e  p ó łk o lis te ,  p o d s ta w ą  z w ró c o n e  k u  ze ­
w n ą t rz , a  w y p u k ło ś c ią  k u  m o s tk o w i (o d  g ó r y  d o  o b o jc z y k a ,  o d  
d o łu  d o  2 . z e b rą ), r ó M z ie la  s ię  n a  tę p o  m ię s ie ń  p ie C s io w p W  m ie j ­
s cu  p o łą c ? e n ia  w łó k ie n  jfego cz ę śc i m o s tk o w e j i o b o jc z y L O w e j 
i z a raz  d o c h o a ż i s ię  d o  c h rz ą s tk i p i e r w ^ g o  ż eb ra . P o  o d d z ie le ­
n iu  o d  p rz o d u  i b o k ó w  o ch Fz ę s tn e j r y c i n a  s ię  n o ż y c a m i p a se cz e k  
(n a  V , cm . o d le g ły  o d  g r a n ic y  k o s tn e j  cz ę śc i ż e b ra ). P o m ię d z y  
w y c ię t e  c z ę ś c i c e le m  s tw o rz e n ia  r z e k o m e g o  s ta w u  w s u w a  s ię  
t ro c h ę  m ię ś n ia ,  p o te m  z e s z y w a  s ię  m ię s ie ń  p ie r s io w y ,  a  w re s z c ie  
s k ó rę . D o  o p e r a c y i  n a d a ją  s ię  j e d y n ie  p rz y p a d k i g ru ź l ic y  w  p o ­
c z ą tk o w y c h  o k re s a c h  u  lu d z P  d o ro s ły c h ,  z w ła sz c z a  ta m , frd z ie  
c h rz ą s tk a  je s t  s k o s tn ia ła ,  a  le c z e n ie  w e w n ę t r z n e  n ie  p o m a g a . N a  
p o ja w ie n ie  s ię  p r ą tk ó w  w  p lw o c in ie  n ie  n a le ż y  cz e k a ć . D w a  
w  te n  sp o s ó b  o p e ro w a n e  p rzez  S . p r z y p a d k i z a k o ń c z y ły  s ię  
w c a le  p o m y ś ln ie .  K.

S c h i i l t e .  Przypadek szwu płuca z powodu ciężkiego 
krwotoku po postrzale. (Miinch. nte'd. Woch. M u s ,  N  26). 
S . u s a m o b ó jc y ,  k t ó r y  p rz e s t rz e lił  s o b ie  p łu c a , a n a d to  s t rz e li ł  

K ro b ie  d w a  ra z y  w  g ło w ę ,  z e sz y ł w  2 m ie js c a c h  w  .15 m in u t  po  
w y p a d k u  p łu c o . K l a t k ę  p ie r s io w ą  o tw o rz y ł  »  p ła to w o  o d  p rz o d u . 
C h o r y  p o  o p e r a c y i  p rz y s z e d ł o t y le  d o  s ie b ie , że w  12 g o d z in  
m ó g ł S . p r z y s tą p ić  z n ó w  d o  o p e r a c y i  n a  g ło w  ie  ( w y ję c ie  o d ła m ­
k ó w  k o s tn y c h  i k u l i )  i w y c ię c ia  9. ż e b ra  o d  t y łu ,  g d z ie  z o b a w y  
z a k a ż e n ia  ro p n e g o  z a ło ż y ł g u m o w y  sączek . W y z d r o w ie n ie .  K

P ro f .  T u r n e r .  0 klepaniu, jako  ^sposobie przyspiesze­
n ia zagojenia złamań i leczenia stawów wrzekomych.
(Rusek. Wracz. 1 0 9 3 , N r  15). W e  w rz e ś n iu  n a  o c ld z ia ł p ro f. T u r ­
n e ra  (w  A k a d e m ii  w o js k o w o - le k a r s k ie j  w  P e te r s b u rg u ^  w s tą p i ł  
ż o łn ie rz , k tó * y  p o d c z a s  w o jn y  o d n ió s ł ,  n ie p o w ik ła n e  z ła m a n ie  
p ra w e j  k o ś c i  r a m ie n n e j  w  ś re d n ie j  j / ? , p o  k tó re m  p o z o s ta ł s ta w  
w rz e k o m y . M im o  w s z e lk ic h  s ta ra ń  k o ś ć  s ię  n ie  z ra s ta ła  w  c ią g u  
5 j&  m ie s ię c y .  C h c ą c  p rz y s p ie s z y ć  z a g o je n ie , s p ró b o w a ł  T .  p e ­
w n e g o  ro d z a ju  m ie s ie n ia ,  b y  p o d ra ż n ić  o k o s tn ą  i w y w o ła ć  z w ię ­
k s z o n y  d o p ły w  k r w i  d o  n ie j .  U d e rz a ją c  k ę ó tk o  i d o ity  s i ln ie  m ło ­
tk ie m  p e r k u s y jn y m  w z d łu ż  c a łe j l in i i  z ła m a n ia  k o ś c i,- .d o c h o d z ił 
T .  d o  ie g o ,  że c a ła  sj|c>ra w  o k o l ic y  z ła m a n ia  c z e rw ie n ia ła  i-gru- 
b ia ła ,  t a k  że n ie  u le g a ło  w ą tp l iw o ś c i ,  iż z w ię k s z p n y  d o p ły  w ^ r w i  
s ię g a ł aż d o  o k o s tn e j.  K le p a n ie  t a k ie  w y w o ły w a ło  n ie w ie lk i  
t y lk o  b ó l, k t ó r y  c h o r y  z n o s ił  d o b rz e . P o d  w p ły w e m  co d z ie n n e g o  
k i lk u m in u to w e g o  k le p a n ia  tw o rz e n ie  s t ię jik o s tn in y  sz ło  b a rd z o  
p r ę d k o  i c h o r y  w k r ó t c e  w y s z e d ł ze s z p ita la  z u p e łn ie  w y le c z o n y ,  
g d y ż  r u c h y a r ę k i  m ia ł  z u p e łn ie  s w o b o d n e . T e n  sp o s ó b  le c z e n ia  
z ła m a ń  k o ś c i z a s to s o w a ł T .  je s «c z e  w  3 p rz y p a d k a c h  z p o m y ś l­
n y m  w y n ik ie m  i g o rą c o  g o  z a le ca . L. Oriozvsfei (P t s b g . )

W a g n e r .  0 leczeniu w iewiórowych zapaleń stawów 
gorącem powietrzem. (Mediz. Klinik. 1908, N r  2.5). W .  z d a je  
s p ra w ę  z l“ z e n ia  74 p r z y p a d k ó w  w ie w ió r o w y c h  z ap a leń *  s t a w ó w  
g o rą c e m  p o w ie t rz e m . W y n i k i  są  w o g ó le  b a rd z o  d o b re , a  zna  
c z n ie  lep sz e , n iż  p rz y  le c z e n iu  c h iru rg ic z n e m . P ró c z  g o rą c e g o  
p o w ie t rz a  s to s o w a n e ’ s z y n y , w y s o k ie  u ło ż e n ie , s m a r o w a n ie  n a ­
le w k ą  jo d o w ą  i g o rą c e  o k ła d y .  N a w e t  b a rd z o  c ię ż k ie  p rz y p a d k i 
w y le c z o n o ,  a  z 39  n a jc ię ż s z y c h  z a le d w o  w  2 p o z o s ta ły  p o w a ż n ie j ­

c i e  z m ia n y , a  w  5 n ie z n a cz n e . C h ir u r g ic z n e  le c z e n ie  n ig d y  n ie  
d a je  d o b r y c h  w y n ik ó w .  L e c z e n ie  g o r ą c e m  p o w ie t rz e m  u s u w a  
sz y b k o  b o le s n o ś ć  i d la te g o  d o fw a la  p rz y s tą p ić  r y c h ło  d o  ru c h ó w . 
W  6 p r z y p a d k a c h  sp o s trz e g a n o  n a w ro t y ,  p rz y c z e m  i in n e  s ta w y  
u le g ły  z a ję c iu . K

B a e t z n e r .  W  sprawie leczenia wiewiórowego zapa­
len ia w ielkich stawów zpstoiuą. (Deutsck. Zeit /. Chir. 
T .  93, Z . I . ) .  B .  p o d n o s i k o rz y s tn e  d z ia ła n ie  z a s to in y  p rz y  wTC- 
w ió r o w e m  z a ję c iu  s ta w ó w . Ł a g o d z i  o n o  b o le , s k ra c a  czas ch o ­
r o b y  i le c z e n ia ,  z a s to s o w a ć  je  ła tw o ,  a s t a w y  p o  n ie m  z a c h o ­
w u ją  d o b rą  ru c h o m o ś ć . B .  le c z y ł  w  te n  sp o s ó b  z d o b r y m  |s k u ­
tk ie m  4 0  p rz y p a d k ó w . K.

B u c h m a n n .  Leczenie kostnych zesztywnień łokcia 
zapomocą przeszczepiania *ćałych stawów. \Zentbl. /. (ter.. 
19.08, N r  19). N a  p o d s ta w ie  s w y c h  d w ó c h  p r z y p a d k ó w  z a c h ę c a
B .  d o  le c z e n ia  k o s tn y c h  z e s z ty w n ie ń  „ s ta w ó w  z a p o m o c ą  p rz e ­
sz cz e p ia n ia . U  w s p o m n ia n y c h  d w ó c h  c h o ry c h  w s z c z e p ił  B .  c a ły  
n ie o t w a r t y  s ta w  ś ró d s to p n o p a lc o w y  w  o d p o w ie d n io  o p e r a c y jn ie  
u fo rm o w a n y i, ło k ie ć  z w y n ik ie m  z u p e łn ie  d o b ry m . P ie r w s z y  o p a  
t r u n a k  w  p o ło ż e n iu  w y p r o s to w a n e m  u t rz y m u je  s ię  d w a  t y g o ­
d n ie , a  n a s tę p n y  z a k ła d a  s ię  n a  k o ń c z y n ę  z g ię tą . D o  .p rzeszcze ­
p ia n ia  u ż y ł  B .  s ta w u  z te g o s a m e g o  o s o b n ik a ; c z y n n o ś ć  s to p y  
n ie w ie le  n a  te m  t r a c i.  K.
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Laryngologia.
H a j e k .  W  sprawie ropniaka .jamy szczękowej pocho­

dzenia zębowego. (W ien . kł. Wpphs. 1908 , N r  1 6 ) J ^ i  p o d s ta w ie  
w fa s n y c h  2.0 p r z y p a d k ó w  ró p n ia k ó w  (empyema) z a to k i s z cz ę k o w e j 
p o c h o d z e n ia  zębo\V#g,o d z ie li j e  H. n a 2 g r u p y  w e d łu g  te g o , cz y  
r o p n ia k  z a le ż y  o d  z m ia n  z a p a ln y c h  ostry.fch k o rz e n ia  z ę b o w e g o  
i o k o l ic y  z ę b o d o łu , cz y  też  o d  s p r a w  p rz e w le k ły c h .  W  g ru p ie  
p ie rw ^ ż e j p o w o d e m  d o  z a k a ż a n ia  zatć^kj. s z cz ę k o w e j m o że  b y ć :  
a) O s t r y  ro p ie ń  k o rz e n ia ;  z a z w y cz a j ro z p o c z y n a  s ię  sp ra\ya  s i ln y m  
b ó le m  zęb a  d ru g ie g o  .d w u g u z ik o w e g o  lu b  n a s tę p n y c h  t r z o n o w y c h ,  
n ie k ie d y  o b rz ę k ie m  o k o s tn e j w y r o s t k a  z ę b o d o ło w e g o , ą  n a s tę p n ie  
p o lu z u je  s ię  w y p ły w  r o p n y  z n y s a . O s t r e  z a p a le n ie  o k o s tn e j  
w y r o s t k a  z ę b o d o ło w e g o  p rz y  p ró c h n ie n iu  zęba, m o ż e  p r z e b ić  cip 
ja m y  sz cz ę k o w e j, w re s z c ie  m o że  z a ld iz ić  ja m ę  sz cz ęk tó yą . c) O s t r e  
z a p a le n ie  k o ś c i i o b u m a r c ie  w y r o s t k a  z ę b o d o łcg c ę g o , t o w a r z y ­
szące  p ró c h n ie n iu  lu b  u ra z o w e . W  p rz y p a d k a c h  g r u p y  d ru g ie j :
a) z ia rn in ia k  lu b  ro p n a  to rb ie l,  p o w s t S e  p rz y  p ró ę w lę k łe m  za ­
p a le n iu  o k o s tn e j k o rz e n ia ,  m o g ą  nrizez z n isz cz e n ie  k o ś c i  p rz e b ić  
d o  ja m y  sz cz ę k o w e j. N a jcz ę śc ie j*  n a s tę p u je  tfo n a w e t  b ez  o b ja w ó w  
p o d m io to w y c h  i p rz e d m io to w y c h .  Z a k a ż e n ie  j a m y  sz cz ę k o w e j 
m o że  d a le j n a s tą p ić  p r z y  z a p a le n iu  k o rz e n ia  z ę b o w e g o  d r o ią '  
O ku ło  n a c z y ń  c h ło n n y c h ,  k r w io n o ś n y c h  a lb o  r fe rw ó w . c) R o p n ia k  
j a m y  sz c z ę k o w e j p o w s ta ć  też  m d ?e  w  n a s tę f is tw ie  o s tre g o  z a p a ­
le n ia , w y w o ła n e g o  p rz y  sp o s o b n i|£ c i le c z e n ia  m ia z g i l ę b o w e j  lu b  
z ia rn in ia k a  k o rz e n ia  z ę b o w e g o , a w r e s z c ie  d) p rzez  p rz e b ic ie  
z rop ia- łe j to rb a L li s z cz ę k o w e j d o  ja m y  sz cz ę k o w e j, co  S a n a k  
z d a rz a  s ię  rz a d k o , g d y ż  t o r b ie le  s z c z ę k o w e  p rz e b ija ją  z w y k le  d o  
d o ln e g o  p rz e w o d u  n o s o w e g o  lu b  km ja m ie  u s tn e j. AfJd.

W o l f .  0 ostatecznych wynikach po tracheotomii. 
[Ihtets. med. Wochs. 1908, N r  17). W .  n a  p o d s ta w ie  m a te r y a lu  
T 12 la t  z k l in ik i  c h iru rg ic z n e j  w  L ip s k u  s ta je  w  o b ro n ie  t r a ­
c h e o to m ii (w  k ru p ie ) ,  g d y ś "  d a je  o n a  d o b re  w -yn ik i; z w ę S e n ia  
w y s t ę p u ją  c z ę śe ie j ra c z d j w  n a s tę p s tw ie  b liz n  ą łó  o d le ż y n ie  p rz y  
in tu b a c y i .  K.

Położnictwo i ginekologia.
F r a n z  N g ^ h n .  W ycięcie  k lina  z trzonu macicy z po­

wodu przewlekłego zapalenia macicy, w szczególności przy 
operacyi wypadnięć. (A^rch. JWGyat. t. 84, z. I.). D o tychczaso w e-* 
p ostęp o-w an ie  w  p r z y p a d k a c h  z m ia n  p r z e w le k ły c h  m a c ic y ,  p o łą ­
c z o n y c h  z w y p a d n ię c ife m , p o le g a ją c e  n a  w y s k r o b a n iu  m a c ic y ,  
u s ta le n iu  je j ( waginifhęatio) i w y k o n a n iu  o p e rU o y i p la s ty c z n e j,  
b a rd z o  cz ę s to  z a w o d z i i n a ra ż a  - c h o re  n a  p o n o w n e  s k ró b a n ia ,  
a n a w e t ,  je ż e li  k r w a w ie n ia  n ie  uś f& ją , n a  w y ję c ie  S a łe j m a c ic y .  
P o n ie w a ż  je d n a k  m a c ic a  s ta n o w i p r^ y  p la s t y c z n e j  o p e r a c y i  w y ­
p a d n ię c ia  p o c h w y  w a ż n ą  p o d p o r ę , p rz e to  w y ję c ie  m a c ic y  n a ­
rad a  c h o rą  n a  p e w n y  n a w r ó t  w y p a d n ię c i a  je sz cz e  w ąż ilie jsz e^ są  
p r z y k r e  n a s tę p s tw a  u t r a t y  m a c ic y  sa m e j. T o  też  L f a n n e n s t ie l  
p o le c a  z a b ie g  n a s t ę p u j ą c y .  wyaią,w «,zyi p ła t  o w a ln y  .z p rz e d n ie j  
ś c ia n y  p o c h w y ,  o d d z ie la  s ię  p ę c h e rz  m o c z o w y  o d  b rz e g ó w  u tw o ­
rz o n e j p o w ie r z c h n i r a n n e j  i o d  m a c ic y ,  p o s u w a ją c  g q - ,o s tro ż n ie  
k u  g ó ra e  aż p o z a  m acicę^ ,. n a s tę p n ie  p rz e c in a  s ię  fa łd  o t r z e w n y  
p ę c h e rz e w e - m a c ic z n y  i w y c ią g a  t rz o n  m a c ic y  p rz e d  s ro m . je-  
żeŁą cz ę śd  p o c h w o w a  ję s t  s i ln ie  p rzę rp ^ ła , n a lę ż y  ją  .p rz e d te m  
a m p u tp w n ś j  Z  p rz e d n ie j  i t y ln e j  ś c ia n y  w y c ią g n ię t e g o  trz o n u  
w y c in a  s ię  te ra z  k l in ,  z a b ie ra ją c  p rz y te m  c a łą  b ło n ę  ś lu z o W ą  
m a c ic y .  W  te n  sp o ,jób  p o z o s ta łe  p o ło w y  p o w in n y  ra z e m  p o  ze­
s z y c iu  o d p o w ia d a ć  w ie lk o ś c i  p r a w id ło w e j  m a c ic y .  D o i®  z n a cz n e  
k r w a w ie n ie  m o ż n a  o g T a n ic z y ć  p rzez  n a c ią g n ię c ie  o b u  p o łó w ,  
a  z resz tą  u s ta je  o n i  p r z j f i ł  s z y b k ie  z a ło ż e n ie  s z w ó w . S z w y  j e ­
dno- lu b  d w u p ię t r o w e ,  z a le żn ie  od  g ru b o ś c i  ś c ia n y , ro z p o c z y n a  
się) z a k ła d a ć  o d  n a jn iż sz e g o  p u n k tu  c ię c ia  n a  ty ln e j  p o w ie rz c h n i 
i p rz e C b o d z ąd  p rze z  d n o , lĄ t ii’® !  si*ę j c  n a  p rz e d n ie j p o w ie rz - , 
c h n i m a c ic y  w  o k o l ic y  u jś c ia  w e w n ę t rz n e g o . J a k o  m a t e r y a ł  d<7 
s z y c ia  p o le c a  C . k a tg u t  jo d y n o w a n y .  N a s tę p n ie  p rz y s z y w a  s ię  
m aC icę [ jw  w y s o k o ś c i  w ię z a d e ł o k r ą g ły c h  z a p o m o c ą  2 s z w ó w  
s i lk t v ó r m o w y c h  d o  b rz e g ó w  p o c h w y  tuż p o d  u jś c ie m  ce\vk i i w y k o ­
n y w a  śk? k o lp o r a f ię  p f lje d n ią  i t y ln ą  i p la s t y k ę  k ro c z ą . W  'ó k ró s ie  
p o o p e r a c y jn y m  w y s tę p u ją  cz a se m  w y s o k ie  w z n ie s ie n ia  c ie p ło ty ,  
k tó r e  n a le ż y  u w a ż a ć  za g o rą c z k ę  r e s o rp c y jn ą .  30  w  te n  sp o s ó b  
o p e ro w a n y c h  k o b ie t  o p u ś c i ły  k l in ik ę  z u p e łn ie  W ylefcżfTae w  3. t y ­
g o d n iu  p o  o p e ra c y i.  W y k o n u ją c  tę  operać-yę, re ż y g n u je  s ię  n a ­
tu r a ln ie  z g ó r y  z m o ż liw o ś c i z a s tą p ie n ia  i to  te m  ła t w ie j ,  żessto- 
s u je  s ię  ją  z w y k le  u  k o b ie t  s ta rs z y c h  i w ie lo r ó d c k ;  ś w ia d o m o ś ć  
p o s ia d a n ia  m a c ic y  m a  je d n a k  d la  ty c h  k o b ie t  w ie lk ie  z n a cz e n ie .
C . s p o s trz e g a ł n a w e t  m ie s ią c z k o w a n ie  p o  o p e r a c y i,  co  je s t  m o ­
ż liw e , je ż e li p o z o s ta ły  c h o ć b y  m a łe  t y lk o  re sz tk i b ło n y  ś lu z o w e j 
m a c ic y .

jAr E. .Ehi'enpreis.

J k ł s c h e r .  Podwójny w z iern ik  pochwowy, równocze­
śnie dozwalający w ykonyw ać Ssan ie  i płukanie. ( M iinch. 
med. Ploehs., r)f908, N i- 28). S s a w k i,  s to s o w a n e  d o ty c h c z a s  n a  
część  p o c h w o w ą ,  m ia ły  tę  w a d ę  że w c ią g a ł y  z a n a d to  cz ę ś ć  p o c h ­
w o w ą  i n ie ra z  w y w o ły w a ły  je j  w y d łu ż e n ie ,  a  p r z y  n a d ż e rk a c h  
k r w o to k i ,  n ie  d z ia ła ły  w c a le  n a  t k a n k ę  p r z y m a c łc z n ą , w re s z c ie  
n ic  d o z w a la ły  w  cz a s ie  s s a n ia  u s u w a ć  z a le g łe j w y d z ie l in y .  B y  te  
b r a k i  u s u n ą ć , p o d a je  F .  s ś a w k ę , k tó r a  w  z a sa d z ie  s k ła d a  s ię  
z d w ó c h  w z ie rn ik ó w .  P rz e s t rz e ń  p o m ię d z y  ś c ia n a m i o b u  w z ie r ­
n ik ó w  p o łą c z o n a  je s t  z b a lo n ik ie m  i s s a n ie  o d b y w a  s ię  w ła ś n ie  
p rzez  n ią , g d y-  caęść  p o c h w o w a  le ż y  w o ln o  w e  w z ie r n ik u  w e ­
w n ę t rz n y m . Prąez- to  p o  p ie rw s z e  m o ż n a  s w o b o d n ie  p rz e z  c a ły  
c z a ił ,s s a n ia  p łu k a o . i u s u w a ć  w y d z ie l in ę ,  a  n a s tę p n ie  s s a w k a  
d z ia ła  i n a  t k a n k ę  p rz .y m a c icz n ą , n ie  w y w o łu je  w y c ią g n ię c ia  
cą ę śę i p o c h w o w e j,  w s k u te k  Cżego s to s o w a ć  m o ż n a  s s a n ie  c z ę ś c ie j 
i d łu ż e j. P o d o b n e  o b rą c z k o w o  s s ą ce  a p a r a c ik i  p o le c a  F .  ta k ż e  
w  c e la c h  c h ir u r g ic z n y c h ,  n. p . p r z y  le c z e n iu  w rz o d z ia n e k . K

I T o r r m a n n .  Odczyn oczny przy gruźlicy narządów 
płciowych. (Micnfii. med. Wocks-. 1908 , N r  26 ). G r u ź l ic a  n a rz ą ­
d ó w  p łc io w y c h  k o b ie c y c h  >5J>rawia n ie ra z  w ie lk ie  t r u d n o ś c i  roz- 

rp o z n a w c z e ; z teg-o też  p o w o d u  s ta r a ł  s ię  H .  z b a d a ć , j a k ie  zna- 
c ie S iie  m a  tu  o d c z y n  o c z n y  i d o s z e d ł d o  p rz e k o n a n ia ,  że c h o re , 
u  k tó r y c h  k l in ic z n e  ro z p o z n a n ie  je s tć .p e w n e  (z  w y ją t k ie m  c h y b a  
b a rd z o  w y n is z c z o n y c h  c h o r y c h )  o d d z ia ły w a ją  w y b it n ie  (a le  w te d y  
o ro z p o z n a n ie  ju ż  n ie  ch o d z i).  O d c z y n  n ie  m o ż e  n a tu r a ln ie  o k r e ­
ś l ić  ś S d li .ś k a  c h o ro b y ,  a n i  t e ® 'n ie m a  s p o s o b u  S tw ie rd z ić ,  że  p r z y ­
c z y n ą  o d c z y n u  je s t  w ła ś n ie  g ru ź l ic a  cz ęśc i p łc io w y c h ,  a  n ie  in n e  
o g n is k o , z w łasz cza , że g ru ź l ic a  c z ę ś c i p łc io w y c h  je s t  z w y k le  c h o ­
ro b ą  w Ł r n ą .  D o d a tn i  w y n ik  p r ó b y  s p o tk a ć  m o ż n a  i u  o só b  n ie  
d o tk n ię t y c h  g ru ź lic ą ? ! u je m n y  w c a le  g ru ź l ic y  n ie  w y łą c z a . K.

T r a e n k e l .  M w eez iiik i ja jn ikow e, a zmiękiiienie kości. 
_(•'Munch. i/ced. Wochs. l^ O S )  N r  25). D o b r e  w y n ik i  p o  t r z e b ie n iu  
w  z m ię k n ie n iu  k o ś c i n a p ro w a d z a ją  n a  m y ś l le c z e n ia  te j c h o ro b y  
n iw e c z n ik Jm i  j a jn ik o w y m i .  N a le ż a ło b y  s u b s ta n c y ę  j a jn ik ó w  p rz e ­
p ro w a d z a ć  p rze E . c ia ło  z w ie rź ę có , b y  O trz y m a ć  n iw e c z n ik  j a jn i ­
k o w y  p rz e c iw  w y d z ie l in ie  j a jn i l f l lw  lu d z k ic h . T a k  w e w n ę t r z n e ,  
j a k  p o d s k ó rn e  lu b  ś ró d o t rz e w n e  w p ro w a d z a n ie  a jn ifc ó w  z w ie ­
rz ę to m  je s t  b a rd z o  t r u d n e  i k o s z to w n e , d la te g o  też  F .  z w r ó c i ł  
s ię  d o  in n eg ć ? sp o s o b u , m ia n o w ic ie  s ta ra ł  s ię  u z y s k iw a ć  n iw e-  
c z n ik i z m le k a  z w ie rz ą t  t r z e b io n y c h ,  sp o d z ie w  iją c  s ię ,  że n iw e -  
c z n ik i ja jn ik o w e  p o d o b n ie , ja k  n. p . r h o d a g e n ,  p rz e c h o d z ą  d o  
m le k a . D o  d o ś w ia d c z e ń  u ż y w a ł F .  k o z y , k tó r a  p o  t r z e b ie n iu  d a ­
w a ła  ta k  s a m o  ja k  p rz e d te m  s ta le  2 ‘/» m le fta  d z ie n n ie . Ja k  d o tą d , 
w y n ik i  le c z e n ia  te m  m le k ie m  w  z m ię k n ie n iu  k o ś c i  z a c h ę c a ją  d o  
d a ls z y c h  p ró b . L e c z e n ie  to  m o ż ń a b y  prćfez te g o  z a s to s o w a ć  w z a -  
b u rz e n ta c h  m ie f f i jc z k o w a n ia , k rw o to k a c h ,  n. p. p rz y  m ię ś n ia ­
k a c h  i t. p. K.

Sprawy Tow arzystw  naukowych.

Akadenva Umiejętności w Krakowie.
(Wydział matematyczno-przyrodniczy). 

Posiedzenie dnia 6. lipca 1908 r.
1 ) C z ł. K . K o s ta ą e c k ) i p rz e d s ta w ia  p r a c ę  p. B r o n is ła w y  K o ­

n o p a c k i e j  p. t . : W p ły w  przyśpieszenia odśrodkowego na 
rozwój ja jek  żabich.

A u t o r k a  p rz e d s ta w ia  w  h is to r y c z n y m  w s tę p ie  l it e r a tu r ę  
p rz e d m io tu ,  z w ra c a ją c  u w a g ę  n a  t e ,  że w  d o ty c h c z a s o w y c h  
b a d a n ia c h  n a d  d z ia ła n ie m  p rz y ś p ie s z e n ia  o d ś ro d k o w e g o  n ie  
o g ran iczo n o -  s ię  d o  o k r e ś lo n y c h  s t a d y ó w  e m b r y o n a ln y c h ,  a le  
ro z c ią g a n o  je  n a  z n a cz n y ,Js z e n e g  n a s tę p u ją ę y c h  p o  so b ie  o k re -  
feó4v. W  p r a c y  a u to rk i  z a ro d k i ż a b y  ( r a n a  fu s c a ) p o z o s ta w a ły  
p o d  w p ły w e m  z n a cz n e g o  p rz y ś p ie s z e n ia  q d -środ ko w eg o  ( 228 ' g ) 
w  ś c iś le  o k re ś lo n y c h  s ta d y a c h  p rzez  czas k r ó t k i  (k i lk a n a ś c ie  m i­
n u t ) ;  a lb o  też  p rzez  k i lk a  g o d z in , p o d i w p ły w e m  s ła b e g o  p r z y ­
śp ie s z e n ia  o d ś ro d k o w e g o '-  ,(40— 12 g ). W  ty m  o s ta tn im  raz ie , 
z p o m o c ą  o b n iż e n ia  c ie p ło t y  z a h a m o w y w a n o  p rz e b ie g  ro z w o ju  
n a  o k re s , czasu , przez- k t ó r y  t r w a ło  w iro w a n ie .

N a  p o d s ta w ie  ty c h  d o ś w ia d c z e ń  d o c h o d z i a u to rk a  d o  n a ­
s tę p u ją c y c h  w y n ik ó w :  1. W i r o w a n i e  ja j  n ie z a p ło d n io n y o h  w y w o ­
ły w a ło  b a rd z o  s ła b e  z m ia n y  w  ic h  b u d o w ie .  W  p o c z ą tk u  ro z ­
w o ju  s tw ie rd z o n o  w  pewjs-ym  p ro c e n c ie  p r z y p a d k ó w  p rz e s u n ię c ie  
s ię  I.  b ró z d y  n a  b o c z n ą  s t ro n ę , te m  s a m e m  —  p e w s ta w a n ie  
d w ó c h  b la s to m e ró w  n ie ró w n e j  o b ję to ś c i.  2. D z ia ła n ie  p rz yśp ie -
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sz e n ia  o d ś r o d k o w e g o ^ 'w y w o łu je  -w ja jk a c h  d o  k tó r y c h  d o d a n o  
n a s ie n ia , c h a r a k te r y s ty c z n e  u - w a rs tw ie n ie ^ s iib s ta n c y i w  j a jk u  za ­
w a r ty c h .  J a j a  z a p ło d n io n e ; w  k tó r y c h  d ro g ą  p rz y ś p ie s z e n ia  o d ­
ś ro d k o w e g o  d o k o n a n o  p rz e k s z ta łc e ń  w e w n ę t rz n e j  b u d o w y ,  oka,- 
z y w a ły  w  ro z w o ju  z m ia n y  ró ż n e , z a le ż n ie '® d  m o m e n tu  z a p ło d n ie ­
n ia , w  k t ó r y m  d z ia ła ło  p rz y ś p ie s z e n ie  o d ś ro d k o w e :  ty  w  ja ja c h , 
w i r o w a n y c h  p rz e d  w n ik n ię c ie m  p le m n ik a  d o  ja ja ,  z a ró w n o  I. p o ­
d z ia ł, ja k  i d a ls z y  ro z w ó j b y l  p r a w id ło w y ;  b) w  ja ja c h  w i r o w a ­
n y c h  p o d c z a s  k o p u la « y i  ją d e r  i p o d cz a s  k a r y o k in e z y  ją d r a  k o p u ­
la c y jn e g o  I. p o d z ia ł p rz e b ie g a ł w  te n  sp o só b , że s ię  tw o r z y ły  
d w a  n ie ró w n e j  w ie lk o ś c i  b la s to m e ry .  W  d a ls z y m  ro z w o ju  je d e n  
z b ła s to m e ró w  cz a sa m i w c a le  s ię  n ie  d z ie lił,  ta k , że o s ta te c z n y m  
w y n ik ie m  r o z w o ju  b )  w a ły  c z ę s to k ro ć  p o ło w ic z n e  z a ro d k i. 
3. W  r o z w o ju  ja j  w i r o w a n y c h  w  o k re s ie  2 b la s to m e r f tw , I I .  b ró z d a  
b y w a ła  p rz e s u n ię ta  p o z a  p ła s z c z y z n ę  s y m e t r y i .  D a ls z y *  ro z w ó j 
p ro w a d z i ł  tu  r ó w n ie ż  c z ę s to k ro ć  d o  u tw o rz e n ia  p o ło w ic z n y c h  
z a ro d k ó w . 4. Z a r o d k i ,  w i r o w a n e  w  o f t e s ie  tw o rz e n ia  , s ię  111. 
b ró z d y , o k a z y w a ły  la r o z o w y  t y p  b ró z d k o w a n ia .  S k o r o  je d n a k  
przysp ieSżfeT iie  o d ś ro d k o w e  d z ia ła ło  n a  z a ro d k i,  w  k tó r y c h  I I I .  
b ró z d a  ju ż  s ię  w  z up e łn o "śc i u s ta li ła ,  m o g ły  n a s tą p ić  pr-airesy 
re g u la c y jn e .  K i e d y  n a to m ia s t  w ir o w a n o  z a ro d k i b e z p o ś re d n io  
p rz e d  lu b  z a raz  p o  u k a z a n iu  s ię  I I '  b ró z d y ,.  w te d y  regu lacyfr '" 
b y ła  n ie m o ż liw a , z a ro d k i w  d a ls z y m  p ro c e s ie  ro z w o ju  tw o r z y ły  
e m b r y o n y  o c h a ra k te r z e  sp ind  M Jida , a lb o  \,eż o b u m ie ra ły .
5. P rz e z  w ir o w a n ie  p o w o ln e ,  d łu g o t rw a ją c e ,  o g ra n ic z o n e  tak ż e  
d o  je d n e g o  s ta d y u m , b u d o w a  ja j ,  w z g lę d n ie  z a ro d k ó w , n ie  u le ­
g a ła  t a k  w y b it n y m  z m ia n o m , a le  z m ia n y  w y w o ła n e  w  d a ls z y m  
ro z w o ju  by-ł^*-takie sam e j j a k  p o d  w p ły w e m  w ir o w a n ia  k ró tk ie g o ,  
a  m o cn e g o . 6 . O s t a te c z n y  w y n ik  ro z w o ju  zależy7'o d  te g o , w 'k tó -  
r y m  o k re s ie  ro z w o ju  d z ia ła ło  p rz y ś p ie s z e n ie  o d ś ro d k o w e  n a r 
ja ja  lu b  n a  za lfo dk i. 7. B a d a n ia  n a d  w p ły w e m  c ie p ło t y  n a  s p r a w y  
r e g u la c y jn e  w y k a z a ły ,  że: p o d n ie s ie n ie  c ie p ło t y  p rz y śp ie sz a
re g u la c y jn e  p rz e k s z ta łc e n ie ,  t a k  sam o , j a k  p rz y ś p ie s z a  te m p o  
ro z w o jo w e ;  6) p ro c e s y  od(«\var£ania p ie rw o tn e j  b u d o w y  p o s u w a ją  
s ię  n a p rz ó d  r ó w n o le g le  z p o s tę p e m  ro z w o ju ,  n ie  zaś r ó w n o le g le  
z u p ły w e m  czasu .

2") C z ł. E .  G o d le w s k i  i cz ł. K .  K o s t a n e c k i  z d a ją  s p ra w ę  
z p r a c y  p . K a z im ie r z a  B i  a r ł a s z e w i c z a  p. t . • Przyczynk i (lo 
badań nad wzrokiem zarodków płazów.

D o ty c h c z a s o w a  l i t e r a tu r a  u w z g lę d n ia , s p r a w y  w z ro s tu  d o  
p ie ro  w  p ó ź n ie js z y c h  o k re s a c h  ro z w o jo w y c h .  Z  w y n ik ó w  p ra c  
D a v e n p o r t a  i S c h a p e r a  w ia d o m o , że p rz y ro s t  o b ję to ś c i w  sta- 
d y a c h , b a d a n y c h  p rzez ! t y c h  a u to ró w  '(jp tjczą*vszy o d  5 -g a , d n ia j,  
o d b y w a  s ię  g łó w n ie  p rzez  p o b ie r a n ie  w o d y .  A u t o r  z w ra c a  u w p g ę  
n a  n ie d o s ta te c z n ą  ś c i s ł o ^  m e to d , s to s o w a n y c h  w  p ra c a c h  d o ­
t y c h c z a s o w y c h ,  o raz  n a  n ie m o ż liw o ś ć  z a s to s o w a n ia  ty c h  m e to d  
d o  p o c z ą tk o w y c h  o k r e s ó w  ro z w p j.o w y ch . W  p r a c y  s w o je j  s ta w ia  
s o b ie  a u to r  za z a d a n ie 7 1. Z b a d a ć ,^ :z y  i o i le  w z ra s ta  o b j ę t o ś ć  
w  p o c z ą tk o w y c h  ó k r e s ą fh  ro z w g ju . 2. Z b a d a ć  z a c h o w a n ie  s ię  
m a s y  su ch e j z a ro d k ó w , o raz  s p r a i B  p o b ie r a n ia  w o d y  w  o k re s ie  
ro z w o ju  w  o b rę b ie  b ło n  i s z y b k o ś ć  p o b ie r a n ia  w o d y  p rzez  p e ­
w ie n  czas  p o  w y d o b y c iu  s ię  z a ro d k ó w  z b ło n . 3. Z b a d a ć  w p ły w  
c ie p ło t y  n a  ^ sz yb k o ść  p o b ie r a n ia  R o d y  z u w z g l& d n ie n ie m  sta- 
d y ó w  ro z w o jo w y c h .

A u t o r  p o s łu g iw a ł  s ię . n a s tę p u ^ ące m i m e to d a m i:  eu w  p o ­
c z ą tk o w y c h  o k re s a c h  r o z w o ju  w z ro s t  z a m d k ó w  o b lię z a ł n a  p o d ­
s ta w ie  p o m ia ró w ,  d o k o n y w a n y c h  z p o m o c ą  o k u la ru  ś ru b o w e g o .
b) O b ję to ś ć  z a ro d k ó w  o d  c z w a r te g o  d n ia  ro z w o ju  w y l ic z a ł  ze 
s to s u n k u  w a g i  z a ro d k ó w  za  ż y c ia  d o  ic h  c ię ż a ru  w ła ś c iw e g o ,  
w y z n a c z a n e g o  m e to d ą  L y o n a .

N a  p o d s ta w ie  b a d a ń , ^  te n  sp o s ó b  w y k o n a n y c h ,  d o c h o d z i 
a u to r  d o  n a s tę p u ją c y c h  w n i;q s k ó w : 1. W  o k re ś ie  ro z w o ju  w  o b rę ­
b ie  b ło n  ja jo w y c h  m a  m ie js c e  s ta łe  u b y w a n ie  s u b s ta n c y i  su ch o j 
z a ro d k ó w ;  g a la r e ta  n ie  s ta n o w i z a te m  ź ró d ła ,  z k tó re g o  z a ro d e k  
aż d o  c h w i l i  w y k lu c ia  c z e rp a ć  m ó g ł su b s tan cy |ć  ó d ż y w c z e . 
fa k t  z a s łu g u je  n a  u w a g ę  ta k ż e  z teg^S w z g lę d u , że p o  w y k lu c iu  
z a ro d k i ż y w io n e  g a la r e tą  ja j  o k a z u ją  p rz y ro s t  s u b s ta n c y i su ch e j.
2. W z r o s t  o d n ie ś ć  n a le ż y  w y łą c z n ie  d o  a b s o rb c y i  w o d y .  3. W o d a ,  
p o b ra n a  p rzez  z a ro d k i w  p o c z ą tk o w y c h  s ta d y a c h  ro z w o jo w y c h ,  
g ro m a d z i się* w  p rz e s trz e n ia c h  m ię d z y k o m ó rk o w y c h ,  n ie  ś tó d -  
k o m ó rk o w o , co  w y n ik a  z b a d a ń , p ro w a d z o n y c h  m e to d ą  re k o n -  
s t r u k c y i  p la s ty c z n e j.  4. A b s p r b c j f a  w o d y  z ą c z y n a  s ię  o d ra z u  p o  
w n ik n ię c iu  p le m n ik a .  - 5. O k r e s  tw o rz e n ia  p r iv i t e l in y  o d b ija  s ię  
s p a d k ie m  o b ję to ś c i ja ja , w ys tę p u ją ć- ym  w  c ią g u  d ru g ie j  g o a z in y  
p o  d o d a n iu  n a s ie n ia . 6 . A b s o rb c w a  w o d y  o d b y w a  s ię  s ta le  p rzez  
c a ły  o k re s , b ró z d k o w a n ia .  7. P o i f ą k s z a n ie  ^ ę  o b ję to ś c i  w  o k r e ­
s ie  g a s t r u la c y i  p o s tę p u je  s z y b c ie j, n iż  w  o k re s a c h  b u ó ^ d k o w a n ia . 
8. W  cz a s ie  ro z w o ju  w  o b r ę b ie  b ło n  n a jw ię k s z a  s z y b k o ś ć  absarb-. 
c y i  w y s tę p u je  w  p o c z ą tk o w y c h  o k re sa c h . 9. S z y b k o ś ć  a b s o rb c y i

w o d y  p o  w y k lu c iu  id z ie  r ó w n o le g le  z p o d n ie s ie n ie m  in t e n s y w n o ­
ś c i p rz e m ia n y  m a te r y i .  l ( j ?  P o d n ie s ie n ie  c ie p ło t y , ,  ^ w ię b s z a ją c  
s z y b k o ś ć 1 ro z w o ju , p rzyśp ie szy ł r ó w n o m ie r n ie  s z y b k o ś ć  a b s o rb c y i  
w o d y . 1 l J  S z y b k o ś ć  p o b ie ra n ia  w o d y  n ie  z a le ż y  o d  u p i j  w u  
cza^u, lecz  o d  s ta d y u m  ro z w o jo w e g o . 12. P rz e p u s z c z a ln o ś ć  p ro to -  
p la ż in y  d la  w o d y  je s t  w y b it n ie  z a le ż n a  o d  c ie p ło ty ,  j a k  to  d la  
łaom óeek  r o ś l in n y c h  s tw ie rd z o n e  z o s ta ło  p rzez  K r a b b e g o  i v a n  
R y s s e lb e rg h e g o .  (D o k .  n a s t.)

Towarzystwo lekarskie lwowskie.

S p ra w o z d a n ie  z p o s ie d jre ń  X I I I  —  X V I I ,  p o ś w ię c o r f r s h  s p ra w ie  

zapalenia wyrostka robaczkowego 
z e sta w ił Witold Nowicki.

(C ią g  d a ls tg ).
P ro f .  Z i e m b i e  k i  z w ra c a  u w a g ę  n a  n ie z w y k łą  g w a lto -  

w n a f f l  p rz e b ie g u  n ie k tó r y c h  p r z y p a d k ó w  z a p a le n ia  w y r o s t k a  
i sąd z ą/ae  p o z o s ta je  o n a  w  z w ią z k u  z b td o w it iF s c ią  z a k a ż e n ia . 
I  w  t y c h  » ja d o w it y c h «  p rz y p a d k a c h  o p e .ra c y a  je s t  b a rd z j?  w s k a ­
zan a . W  in n y c h  faz ach  z a p a le n ia  w y r o s t k a  ro z s t rz y g n ię c ie  w s k a ­
z a n ia  d o  o p e r a c y i  n ie ra z  je S t  b a j7dzo t ru d n e , a S p ł a d a j ą ' j i ę  n a  
to  d w a , c z y n n ik i:  b r a k  z n a jo m o ś c i ( la n e g o  s ta n u  a n a to m ic z n e g o  
i s to s u n e k  s i ły  z a ra z k a  d o  s i ł  ch o re g o . N ie  nafcśSr p o d a w a ć  a n i 
o le jk u  r ą o z n ik o w e g o , a n i makcSXucąr co  n a jw y ż e j w l  r a z ie  s i ln y c h  
bólów™ "1/, c g r .  m o r f in y .  N a l« ż y  p o tę p ić  o w o  s ta w ia n ie  p i ja w e k  
yŁ jg r z a p a le n iu  w y ro s tk a ,  k tó s e  z a n ie c z y sz cz a  ty lko-  e w e n tu a ln e  
p o le  o p e ra c y jn e ,  ja k o te ż  to  u s ta w ic z n e  o b n ia t r jw a n ie  i g n ie c e n ie ,  
k tó re  t y lk o  sz k o d ę  p rz y n o s i c h b re m u .

P ro f .  M a r s  n ie m a  w p ra w d z ie  d o ś w ia d c z e n ia  w  s p ra w ie  
z a p a le n ia  w j r o s l k a  i n ie  w ie le  p r z y p a d k ó w  s p o s trz e g a ł u kerb iet, 
w id z i je d n a k  p e w ie n  ro ą ła m  m ię d z y  in te rn is ta m i,  a  c h ir u r g a m i;  
p ie r w s i  ra d z ą  cĄ gkać , d ru d z y  W o b e c  n ie p e w n e g o  ro zp o znan ie !’ 
w a h a ją  43ię  z w y k o n a n ie m  o p e ra c y i.  M . z w ra c a  u w a g ę  n a  p ró b n e  
o tw a r c ie  j a m y  b rz u s z n e j, k tó ra ,  j a k  M ik u lic z  tw ie r d z i ł  ju ż  p rz e d  
30  la ty ,  je s t  z a b ie g ie m  d o ś ć  n ie w in n y m , i n ie  n ieb ezp ieczn ie j.- , 
sz ym , n iż ig łę b o k ie  n a c ię c ie  u d a . S a m o  o t w a r c ie  j a m y  b rz u sz n e j 
n ie  je s t  p o w o d e m  w a h a n ia  s ię  ś m ie r te ln o ś c i  m ię d z y  4 a  2 00Agjprzeszło, 
a le  p ó ź n e  o p e ro w a n ie .  O w a  p ró b n a  la p a rc łto m ia  w  n ie p e w n y c h  
co  d o  ro z p o z n a n ia  p rz y p a d k a c h  m o że  s ię  cz ęs to  z a m ie n ić  n a  
la p a ra to m ię  w  c e lu  le c z n ic z y m . C o  d o  z d a n ia  in te rn is tó w ,  że 
w ie le  p r z y p a d k ó w  bez  o p e r a c y i  z o s ta je  w y le c z o n y c h ,  to  t r z e b a  
s ię  z a p y ta ć , c z y  n a  p e w n e  z o s ta ły  w y le c z o n e  i cz y  z aw sze  b y ło  
to  z a p a le n ie  w y r o s t k a ?  S a m  M . o ś iy ia d c z a  s ię  za w czesn a ija  
o p e ro w a n ie m .

P ro f .  R y d y g i e r  u w a ż a łb y  c h ę tn ie  z a p a le n ie  w y r o s t k a  ja k o  
w ła s n o ś ć  in te rn is tó w , g d y b y  m u  w c z e ś n ie  u m ie l i  p o d a ć  t r a fn e  
ro z p o z n a n ie , a  n ie  w ó w c z a s , g d y  ju ż  są  z m ian iy  p o w a ż n e , a n a ­
w e t  p o w ik ła n ia .  P o  24 g o d z in a c h  c h o ro b y  n ie  m ia ł  a n i je d n e g o  
p rz y p a d k u  o p e ra c y jn e g o .  P p  3  i  4  d n ia c h  w id z ia ł  c ię ż k ie  p o s ta ­
c ie  z g o rz e lin o w e . W o g ó le  n a le ż y  m o ż liw ie  w c z e ś n ie  o p e ro w a ć .  
R o z p o z n a n ie  d łu ż e j t rw a ją c e g o  z a p a le n ia  w y r o s t k a  n a p o ty k a  cz a ­
se m  n a  p o w a ż n e  t ru d n o ś c i,  czg g o  R .  p rz y ta c z a  p rz y k ła d y .  N ie  
w s p o m in a  ju ż  R .  z n a n y c h  rz e cz y , że -o p e racya  Je s t  n ie b e z p ie ­
cz n ie jsz ą , g d y  n ie  m a  » p la s tr o n u « ,  lu b  g d y  r o p ie n ie  sz e rz y  s ię  k u  
g ó rz e . R .  p o le c a  w  k a ż d y m  p rz y p a d k u  sz u k a ć  w y r o s t k a  i w y ­
c in a ć  g o , w  p r z e c iw n y m  b o w ie m  ra z ie  tw o rz ą  s ję  n o w e - y o p n ie  
i t. d . i .s p r a w a  s ię  p rze d łu ż a ., j

P r o f .  G l u z i ń s k i .  R o z d z ie la n ie  c h o ro b y  o m a w ia n e j  m ię ­
d z y  in t e rn is tó w  a c h i r u r g ó w  je s t  b e z p o d s ta w n e  ; G . sam  w  k a ­
ż d y m  p rz y p a d k u  z a p a le n ia  w y r o s tk a  w z y w a  c h ir u rg a .  Ja k ie  są 
w a h a n ia  w  le c z e n iu  te j c h o ro b y ,  za p rz y k ła d  n ie c h  p o s łu ż y  s a m  
S g n n e n b u rg ,  p rz e d te m  g o r ą c y  z w o le n n ik  n ie z w ło c z n e j o p e r a c y i  
p< il24  g o d z in a c h , d z iś  z w o le n n ik  o le jk u  rą c z n ik o w e g o . G . n ie  
zg adza  s ię  z p ro f. J r f a r s e m  n a  z a p a t r y w a n ie ,  że ta m , g d z ie  bez# 
o p e ra c y i  b y łe tz e jś c ie  d o b re , to  p r a w d o p o d o b n ie  n ie  b y ło  to  z a p a ­
le n ie  w y ro s tt lia ; b o  z n a m y  p rz y p a d k i,  g d z ie  p o  7 la ta c h  w y s tą p i ł  
p o n o w n y  n a p a d . L a p a r e t o m ia  p ró b n a  n ie  je s t  rz e cz ą  n ie w in n ą .  
Prim utn  -fion no&śrc\ S z c z y te m  m a rz e ń  w  ca łe j s p r a w ie  z a p a le ­
n ia  W y ro s tk a  je s t  n u jż n o ś ć  ro z p o z n a n ia  c h w il i  p rz e b ic ia !

D r  I D r n o i Y s k i  n ie  m o że  s ię  u g o d z ić-  z p ro f . B a r ą c z e m  
n a  p r z y p is y w a n ie  t a k  w a ż n e j r o l i  c z y n n ik o m  m e c h a n ic z n y m  w  p a ­
to g e n e z ie  z a p a le n ia  w y ro s tk a .  D o ś w ia d c z e n ia  n a  z w ie u ź ę tą ch  p o ­
łą c z o n e  są  z ta k  b ru ta ln e m  p o s tę p o w a n ie m  i o d b yw a ją - ^ fę jW  t a ­
k ic h  w a ru n k a c h ,  ia k ic l i  w  u s t ro ju  n ie  sp .o fyk a m y . S a m o  w y jm o -  
w ą n ie  w y r o s tk a  n ij f f i t i ie n io u e g o  (k radz io i/?gO *) W y w o łu je  w y b r o ­
c z y n y  w  b ło n ie  ś lu z o w e j i t. p. z m ia n y . B a d a n ie  w y r o s tk ó w ,  z a ­
w ie r a ją c y c h  c ia ła  o b c e , k a m ie n ie ,  p a s o rz y ty  itd . n ie  s tw ie rd z iło
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często  ż a d n y c h  z m ia n  w  ś c ia n a c h  w y r o s tk a ,  co  n a jw y ż e j  z a n ik  
(H .  p rz e d s ta w ia  o d p o w ie d n i p re p a ra t ) .  P r z y  o c e n ia n iu  d z ia ła n ia  
c ia ł  o b c y c h  w e  w y r o s tk u  t rz e b a  l ic z y ć  s ię  z fa k te m  p rz y s to s o ­
w a n ia  s ię  p rz e w o d u  p o k a rm o w e g o  d o  c ia ł  o b c y c h . N a  p o t w ie r ­
d z e n ie  t e o r y i  z akaź n e j p rz y  z a p a le n iu  w y r o s t k a  p rz y ta c z a  H .  
p r z y k ła d y ,  ty c z ą c e  s ię  c h o ry c h  n a  z a p a le n ie  w y ro s tk a .  H .  z w ra c a  
u w a g ę  n a  n a g łe  z m n ie js z a n ie  s ię  le u k o c y to z y  w ó w c z a s , g d y  r o ­
p ie ń  m a  d ą ż n o ść  a o  p r z e b la j  s ię  n a  z e w n ą t rz , fa k t ,  k t ó r y  H .  
s p o s trz e g ł u k i lk u  c h o ry c h .  N ie  je s t  s ta n o w c z y m  p rz e c iw n ik ie m  
p o d a w a n ia  m a k o w c a ,  z w ła s z c z a  ta m , g d z ie  z p o w o d u  b e la d o n n y  
są  o b ja w y  le k k ie g o  z a t r u c ia ;  t rz e b a  t y lk o  m a k o w ie c  p o d a w a ć  
r a c y o n a ln ie ,  a  n ie  IfjĘza m am i i s to s o w a ć  ró w n o c z e ś n e  w le w a ­
n ia  c ie p łe j  w o d y  z g l ic e r y n ą  d o  o d b y tn ic y .  P o  o p e r a c y a c h  z a ­
p a le n ia  w y ro s tk a ,  n ie z a le ż n ie  o d  sp o s o b u  o p e r a c y i  w id y w a ł  H .  
p rz e p u k l in y ;  n ie - je s t  z w o le n n ik ie m  a p o d y k ty d z n y c h  w s k a z a ń  d o  
o p e r a c y i ;  t rz e b a  zaw sze  d o k ła d n ie  ro z w a ż y ć  w s z y s tk ie  »za« 
i » p rz e c iw « .

P ro f .  B a r ą c z  n ie  z g ad z a  s ię  z p r y m . P is k ie m ,  b y  p rz y  z a ­
p a le n iu  w y r o s t k a  n ie  b y ło  r o k o w a n ia ;  o n o  je s t ,  a le  z a le żn e  o d  
czasu  o p e ro w a n ia .  T r z e b a  o p e ro w a ć  w  p ie rw s z y c h  24  g o d z in a c h . 
L e i t f r g ;y t o z a  w  p ie rw s z y c h  2 d n ia c h  m a  z n a cz e n ie  ro z p o z n a w c z e , 
a je ż e li  jP s t  w y s o k a  (p o n a d  20000), to  s t a n o w i w s k a z a n ie  d o  
o p e r a c y i . r D p e r a c y ę  p o w in n o  s ię  o p & z n ić  j e d y n ie  w  p o c z ą tk u  w y ­
tw a rz a n ia  s ię  ro p n ia ,  c e le m  je g o  o to rb ie n ia  s ię , n a jd łu ż e j 4 — 5 
d n i. P r z y  o g ó ln e m  ro p n e m  z a p a le n iu  o t rz e w n e j m ia ł  B .  z łe  w y ­
n ik i .  B .  w s p o m in a  w  k o ń c u  o p o s tę p o w a n iu  a m e r y k a ń s k ic h  
c h i r u r g ó w  p rz y  ro p n e m  z a p a le n iu  o t rz e w n e j (M u r p h y ,  B lo k  
i H o t c h k is s ) .

P ro f .  Z i e m b i c k i  n ie  u w a ż a  za s łu sz n e  z d a n ia  p ry m . 
P is k a ,  że je ż e l i  n ie m a  w y l ic z o n y c h  p rzez  n ie g o  o b ja w 'ó w , to  n ie m a  
z a p a le n ia  w y ró s tk a .  Z . b c z w g lę d n ie  o d rz u c a  m y ś l p ro f. M a r s a  fco 
d o  la p a ro to m ii  p ró b n e j p rz y  z a p a le n iu  w y ro s tk a .  (D o k .  n a s t .)

Sprostowanie. W  N r  31 » P rz e g l.  le k .«  n a  s tr. 426 , sz p a lta  
le w a , u s tę p  o s ta tn i,  w  p rz e m ó w ie n iu  p r y m . P i r P e k a :  w ie rs z  p ią ty ,  
z a m ia s t  . . .H a u ra  i F r d s in g a  —  m a  b y ć :  » . . . . L a n z a ,  i s to s o w a ć  
sp o s ó b  R o v s i n g x F « ;  w ie rs z  sz ó s ty  z a m ia s t  . . .N o r r is a  14 c tm  —  
m a  b y ć  ».. . M o r r i s  a  4  c tm « .

Klimat zim owy Egiptu i Helouan *).
P o d a ł

Dr Ja n  B rodzk i .
'  (K u d o w a  i I le lo u a n ) .

Ju ż P Is ta r y m  R z y m ia n o m  z n a n e  b y ły  z a le ty  k l im a tu  e g ip ­
s k ie g o , a  o d  w ie lu  ju ż  la t  d z ie s ią tk ó w  d o  k r a in y  N i lu  n a p ły ­
w a ją  co ra z  lic z n ie js z e  z a s tę p y  c h o ry c h ,  a n a w e t  z d ro w y c h ,  p ra-  
gnąc-ych z a k o s z to w a ć  d o b ro d z ie js tw  su ch e j z im y .

K l im a t  E g ip t u  m a  c e c h y  z d e c y d o w a n e g o  k l im a tu  p u ­
s ty n n e g o .

T e n ,  k to  z w y ż y n  K a i r u  rz u c i  o k ie m  n a  n ie s k o ń c z o n y  
o b ra z  p u s ty n i ,  c ią g n ą c e j  s ię  p o  o b u  s t ro n a c h  w ą z k ie j ,  z ie lo n e j 
d o l in v » N i lu ,  o d ra z u  z ro z u m ie , ż ^ E g ip t  je s t  w ła ś c iw ie  t y lk o  m a ła  
c z ą s tk ą  p u s ty n i  S a h a r y .

Z a p is y w a n e  c o ro c z n ie  o d  r. 1868 p o  t r z y g o d z in n e j  o bser-  
w ttc y i ś r e d n ie  m ie-sięczne, co  d o  c iś n ie n ia  p o w ie t rz a , c ie p ło t y  
i w i lg o tn o ś c i  p o w ie t r z a  s tw ie rd z a ją , że ś r e d n ia  c ie p ło ta  n a jz i ­
m n ie jsz e g o  w  E g ip c ie  m it s ią c a ,  t. j. s t y c z n ia  p rz e w y ż s z a  o w ie le  
ś re d n ią  c ie p ło tę  m a ja  w e  F r a n k f u r c i e  n a d  M e n e m .

G łó w n e  z a ję c ie  nasze  b u d z i I le lo u a n ,  tuż  p o z a  K a ir e m  p o ­
ło ż o n a  m ie js c o w o ś ć  le cz n icz a , k l im a ty c z n a  s ta c y a  d la  c h o ry c h  n a  
n e rk i,  s u d f io tn ik ó w , a s tm a ty k ó w , "ró w n ie ż  d la  c h o r y c h  n a  g o ś c ie c  
la w o w y ,  p t ła e w le k łe  n ie ż y ty  o s k rz e li,  d n ę , k i łę ,  w re s z c ie  d la  

n e r w o w y c h  (b ez se n n o śc i)?  H e lo u a n ,  p o  a ra b s k u  I I i l v a n ,  le ż y  k u  
p o łu d n io w i  o p ię ć  k i lo m e t r ó w  o d  K a ir u ,  a t r z y  k i lo m e t r y  k u  
w s c h o d o u  i# o d  w y b rz e ż a  N i lu ,  n a  w y n ie s io n e m  o 190 m . n a d  
p o z io m  m o rz a  p ła s k o w z g ó rz u , c ią g n ą g ę m  s ię  o d  p ó łn o c o - z a ch o d u  
k u  p o iu d n io - w s c h o d o w i,  a  o to c z o n e m  s t ro m y m i w a p ie n ia m i łań-  
cuciliti- g ó r  M o k a ta m .

H e lo u a n  s ld a d a  s ię  z ja k ic h ś  o k o ło  8 0 0  w i l l i ,  t. j .  b ia ły c h ,  
o p ła s k im  d a c h u  k a m ie n n y c h  d o m ó w , z a ję ty c h  p rzez  80UO m ie ­
s z k a ń c ó w , a  tw ó rz y  u d e rz a ją e y  k o n t r a s t  z z ie lo n y m i, k w ie c ie m  
o b s y p a n y m i o g ro d a m i i z a d rż ę w io n e m i a le ja m i K a ir u .

D a le k o  o d  m r o w is k a  tu r y s tó w ,  p u s te  p c jż o rn le  i s a m o tn e ,

’ ) W e d łu g  w y k ła d u  n a  IV . Z ja ź d z ie  p rz y ro d n ik ó w  i le k a rz y  s ło w ia ń ­
sk ich  w  P rad z e  6 — 1 0  cz e rw c a  19 0 8 ) .

le ż y  H e lo u a n  w  c ic h y m  s p o k o ju , p o c ią g n ię te  b la d o - ż ó lta w y m  je ­
d n o s ta jn y m  to n e m  w a p ie n ia  p u s ty n i,,  w  m o rz u  ze w s z e c h  s t ro n  
o d b ija ją c y c h  s ię  w i lg o t n y c h  ś w ia tg l.  P o n ie w a ż  tu  z ie m ię  d la , 
k a ż d e g o  d rz e w k a % z  d u ż y m  n a k ła d e m  z p o b lis k ie j  d o l in y ,  N i lu  
■ sprow adzać s ię  m u s i, m a ło  s ię  przeto.- w id z i o g ro d ó w  i p la n ta -  
c y i ;  t y lk o  k u  z a c h o d o w i u s tó p  I ie lo n a n u  ro z c ią g a  s ię  d a k ty -  
lo w e m i g a ik a m i z a d rz e w io n a  z ie lo n a  d o lin a , p o  k tó re j  s r e b r n y  
N i l  w  m a ję s ta ty o z n y c h  w i je  s ię  s k rę ta c h . N a  p r a w e m  jeg o  w y ­
b rze ż u  c ią g n ie  s ię  b e z m ie rn a  l ib i js k a  p u s t y n ia  z m n ó s tw e m  w ie l ­
k ic h  i m a ły c h  p y r a m id  D a s h o u ra , S a K k a r a tu  i A b u s ir u ,  k tó re  
p o d  p rz e p ię k n y m  k o lo r y t e m  e g ip s k ie g o  n ie b a  tw o rz ą  w s p a n ia łą  
p a n o ra m ę  o lb rz y m ó w .

W z r a s t a ją c ą  s ła w ę - s w o ją  z a w d z ię c z a  H e lo u a n  n ie t y lk o  c ie ­
p łe m u  su c h e m u  k l im a to w i  p u s ty n n e m u , a le  i z n a n y m  ju ż  p r a w d o ­
p o d o b n ie  w ^ s ta ro ż y tn o ś c i,  a  w  r . 1871 n a  n o w o  z b a d a n y m  c ie ­
p lic o m  s ia r c z a n y m  (o ie [ J ło ta  3 1 °Ł G j ) z a w ie r a ją c y m  p o d łu g  b a d a ń
l]ro f .  A t t f ic ld a  w  l it rz e  5 9 %  s ia r k o w o d o r u  ( H 2S )  i Et %  so li k u ­
c h e n n e j,  n a le ż ą c y m  te m  s a m e m  d o  n a jb o g a ts z y c h  w  ś w iś c ie  c ie ­
p l ic  s ia r c z a n y c h ,  z k tó r y c h  n a js i ln ie js z e  p o s ia d a ją :  H e r c u le s b a d :  
4 2 ,6 - L L S , N e n n d o r f :  42 ,3  H sS , A ix  le s  B a im j :  27 ,2  \ \ (c i lb a c h :  5,1 
i A k w iz g r a n  3 ,9  H*_.S, ja k  w ię c  w id z im y ,  o w ie le  o d  H e lo u a ń -  
s k ic h  ź ró d e ł m n ie j.  Ź r ó d ła  w  H e lo u a n  b y ł y  p rz e d  ć w ie r ć w ie c z e m  
z u p e łn ie  p r a w ie  z a g rz e b a n e  p o d  e z te ro m e t ro w y m  p o k ła d e m  g ru z u  
p u s ty n n e g o  i d o p ie ro  w  k o ń c u  sz ó s te g o  d z ie s ię c io le c ia  X I X ,  
w ie k u  z a s ta ły  p rzez  n ie m ie c k ie g o  le k a rz a  D r a  R e i l a  n a  n o w o  
o d k r y t e  i o d d a n e  d o  u b y tk u  c h o r y c h ;  te n ż e  ró w n ie ż  le k a rz  p o d ­
n ió s ł  w ie lk ie  z n a c z e n ie  H e lo u a n u  n ie t y lk o  ja k o  m ie js c a  k ą p ie lo ­
w e g o , a le  też  ja k o  s ta& y i k l im a ty c z n e j,  i n a  je g o  to  p rz e d s ta w ie n ia  
K e d y w  Is m a il  P a s z a ,  k tó r e g o  R e i l  b y ł  n a d w o r n y m  le k a rz e m , 
w ie lk im  n a k ła d e m  p ie n ię ż n y m  n a d  g łó w n e m  ź ró d łe m  z b u d o w a ł 
d o m  k ą p ie lo w y  2).

W  k i lk a  la t  p ó ź n ie j (4 3 7 9 ) za  s ta r a n ie m  m a łż o n k i r o s y j ­
s k ie g o  k o n s u la  g e n e ra ln e g o  d e  L e x a  H e lo u a n  je s z c z e  b a rd z ie j 
s ię  ro z w in ę ło .  P o t r a f i ła  o n a  b o w ie m  z a in te re s o w a ć  tą  m ie js c o ­
w o ś c ią  d o  te g o  s to p n ia  k e d y w a  T e w f ik  P a sz ę , o jc a  o b e c n e g o  
k e d y w a  A b b a s s a  I I . ,  że z b u d o w a ł tu ta j d la  s ie b ie  p a ła c .  O d  te j 
c h w i l i  z a czę ło  s ię  H e lo u a n  ż y w o  z a b u d o w y w a ć ,  p rz y c z e m  s ta ­
r a n o  s ię , a ż e b y  n ie  z a trz e ć  c h a r a k te r u  p u s ty n i ,  a le  z a c h o w a ć  go
0 i le  m o ż n o śc i. W s z y s t k ie  d o m y  m ia ły  s ta ć  s w o b o d n ie ,  n ie  za- 
c iś n io n e ,  d o s tę p n e  ze w s z e c h  s t ro n  d la  ś w ia t ła  i p o w ie t rz a , ta k  
że o b e c n ie ,  m ie s z k a ją c  w  e u ro p e js k ic h  h o te la c h  i p e n s y o n a ta c h  
u rz ą d z o n y c h  z c a ły m  k o m fo r te m  n o w o c z e s n y m , je s t  s ię  z a ró w n o , 
ja k  o n g i w p d ś ró d  c u d o w n ie  o ż y w c z e g o  p o w ie t rz a ,  a  z a razem  
w  m o rz u  ś w ia t ła  p u s ty n i.

W ła ś c iw y  czas k u r a c y jn y  z a c z y n a  s ię  w  k o ń c u  l is to p a d a
1 t r w a  d o  p o ło w y  k w ie tn ia .  W  z im ie  ś r e d n ia  c ie p ło ta  w a h a  s ię  
p o m ię d z y  1 2 ° i 3 0 °, w  le c ie  zaś c ie p ło ta  d o c h o d z i d o  4 3 ° w  c le ­
n iu , a p rz y  w ia n iu  C h a m s in u  n a w e t  d o  4 6 °. M a x im u m  ś u c d n ie  
w y n o s i :  w  g ru d n iu  22 °, w  s ty c z n iu  1 9 ’̂  (d ru g a  p o ło w a  s t y ­
c z n ia  j e s t  w  H p lo u a n ie  n a jz im n ie js z a ), w  lu ty m  2 3 °, w  m tffeu  
2 5 °. Ś r e d n ie  m in im u m  w  cz te re c h  z im o w y c h  m ie s ią c a c h  w y n o s i  
1 2 °; d z ie n n e  w a h a n ie  c ie p ło t y  o k o ło  8 °. C ie p ło t a  o d  w s c h o d u  
s ło ń c a  d o  g o d z in y  1 1  p rz e d p o łu d n ie m  w z n o s i s ię  s z y b k o , p o te m  
w o ln ie j ,  aż m ię d z y  g o d z in ą  2 d o  3 p o p o łu d n iu  d o s ię g a  n a jw y ż ­
szego n a p ię c ia .  O d  te j c h w il i  c ie p ło t a  z n ó w  o p a d a  z w o ln a  jaż d o  
n a s tę p n e g o  ra n k a ,  s p a d e k  je d n a k  c ie p ło t y  p o  z a c h o d z ie  s ło ń c a  
je s t  s to s u n k o w o  n ie w ie lk i .

W  A s s u a n ie  o d le g ły m  o d  K a i r u  o 887  km ., p o ło ż o n e m  p rz y  
p ie rw s z e j k a t a r a k c ie  N ilu ,  d o  k tó re g o  d o ja z d  k o le ją  t r w a  20'— 23 
g o d z in , ś r e d n ia  m a k s y m a ln a  c ie p ło ta  w y n o jf i :  w  g ru d n iu  i sty- 

'c z n iu j S S Y z 0! w  lu ty m  28 °. a  w  m a rc u  3 3 °. Ś r e d n ic  m in im u m  
w  4 z im o w y c h  m ie s ią c a c h  w y n o s i  3 2 1/?6.

O k o l ic a  je s t  p iękna., p o b y t  je d n a lsż e  c h o r y c h  c ie r p i  cz a se m  
p rzez  to , że w  m a rc u  i k w ie tn iu  w  n ie r ó w n y c h  o d s tę p a c h  czasu  
w ia t r  p o łu d n io w o - z a c h o d n i (t . zwi. C h a m s in  3 8 °— 4 1 °), p rz e c ią g a ­
ją c  o d  s t ro n y  r ó w n ik a ,  p rz y n o s i z s o b ą  m ia łk i  p y ł ,  k t ó r y  szcze ­
g ó ln ie j  n a  o s ła b io n y  m ię s ie ń  s e r c o w y  lu d z i c h o r y c h  n a  n e rk i  
d z ia ła  s z k o d liw ie .  P y ł  te n  b y w a  cz asem  ta k  g o rą c y ,  że w  n im  
n  p. ja jk o  n a  tw a rd o  u g o t o w a ć  m o ż n a . O p ró o ż  te g o  d la  n ie ­
k tó r y c h  c ię ż k o  c h o ry c h  n a  n e rk i  w ie lk ie  o d d a le n ie :  (g o d z in
2 0 — 23 k o le ją )  o d  m ie js c a  w y lą d o w a n ia ,  T S w n ie ż  n a  u w a g ę  w z ią ś ć  
n a le ż y .

W ia d o m ą  j£Śt rz Sęsa  *  że c ie p ło t a  d a n e j m ie js c o w o ś c i  W i-  
le ż y  o d  je j  s to p n ia  s z e ro k o ś c i g e o g ra f ic z n e j, t. j. o d  s to s u n k u

2) Z b u d o w a n y  ™  sty lu  m a u ry la ń ak im  przez  rząd  e g ip sk i, o tw a r ty  
w  gru d n iu  1S 9 9  r., p o s ia d a  w an n y  d o  k ą p ie li W arczanych , ja C T  ró w n ież
i z w y k ły c h , d a le j k ą p ie le  e le k try cz n e , św ie tln e , o p ró cz  Lego u rz ;# lzen ia  do 
in h a la c y i, do k ą p ie li s ło n ec zn y ch  i Ś w ie t ln y c h , z o g rz a n e g o  p o w ietrza  i p a ­
ro w y c h .
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P o ró w n aw c za  ta b e la  średn ie j  c iep ło ty  (Celsjusz), w ilgotności i t. d., w ed łu g  D ra  E n g e l  Bey, »le cl im at d ’E gyp te« .
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1 , L e d in  ........................................... 3 ,9 83 45 ( 15) o ,s 4 8  (.15) 0.6 S 5 3 8  ( h i o ,S S i P  ( 13 ) 3 ,5 7 5 43(14,5)

2. N e a p o l .................................................. 1 2 .3 73 115 (13j 9 ,5 73 105 (12) 8,2 72

W0000

9,3 72 71 (10,5) 1 2 , s 69 73 ( 1 1 )

3. K a ir  . . . . . . . . 1 8 , 1 0 ^ ,4 4,5  (3) 1 4 ,3 70 ,6 8 (6) 12,4 58,4 6 (6) 1 2 ,8 5 2 ,7 5,5 i 5 ,4 s i s 4 (3)

4 - H ć lo u a n  . . . . . . 1 8 ,8 56 2  ( 1) 1 5 5 3 3 (3) 1 3 58 7,5 (2) 14 ,0 55 1 0  (2) 17,4 4 9 ,5 1 ( - )

5. A s s u a n .................................................. 2 2 ,5 48 — 1 8 , 3 55 — 15,5 55 — 1 7 ,2 47 O 2 2 4 7 O

je j  p o ło ż e n ia  d o  s ło ń c a . O s ło n e c z n ie u ie  zaś z a le ży  z n o w u  o d  
z a ła m y w a n ia  sre i w c h ła n ia n ia  p ro m ie n i,  ja k  ró w n ie ż  o d  z a c h m u ­
rz e n ia  i w i lg o tn o ś c i  p o w ie t rz a .  O tó ż  jT S m ia ry  r o b io n e  o d  r. 1900 
w  o b s e r w a to r y u m  k a i r s k ic m  s tw ie rd z i ły ,  że w  K a ir z ę , ' a  b a rd z ie j 
j e s z c z ł  w  H e lo u a n ,  t r w a  3 — 5 r a z y  t a k  d łu g o  s ło n e c z n e  -sfriatło  
w  z im ie , ja k  n. p. w  B e r l in ie  i D a v o s j T o  n a d z w y c z a jn ie  d łu g ie  
t r w a n ie  o s ło n e c z n ie n ia  sp rS \ v ia  z n o w u : 1 )  o w ie le  s i ln ie js z e  n a ­
tę ż e n ie  c ie p ło t y ,  2 ) c h e m ic z n ie  w ię k s z e  d z ia ła n ie  p ro m ie n i :y ,
3 ) w ię k s z ą  o p ty c z n ie  ja s n o ś ć  p ro m ie n io w a n ia .  J a k  w ie lk ie m  
w  H e lo u a n  je s t  n a tę ż e n ie  p ro m ie n io w a n ia  w  t y m  o k re s ie  z im o ­
w y m  d o w ie ś ć  m o ż e  fa k t , ’ ąed n ie  m o ż n a  b ez  sz k o d y , i n ie  z ab ez ­
p ie c z y w s z y  s o b ie  g ło w y  s ie d z ie ć  w  p o łu d n ie ,  t. j. m ię d z y ~ g c f-  
d z in ą  2— 3 n a  s ło ń c u  w te d y ,  k ie d y  d z ia ła n ie  p ro m ie n i  s ło ń c a  
d o s ię g a  s w e g o  p u n k tu  k u lm in a c y jn e g o .  N ie  l ic z y  s ię  z te m  n ie ­
s te ty  w ie lu  c h o r y c h  n a  n e rk i,  k tó r z y  n ie  ra d z ą c  s ię  le k a rz a , 
u ż y w a ją  g o d z in a m i k ą p ie l i  s ło n e c z n y c h ,  o c z y w iś c ie  ze s w o ją  
szko d ą  .

N a tę ż e n ie  p r o m ie n io w a n ia  m u s i też  b y ć  w  H e lo u a n  b a rd z o  
z n a cz n e , a tm o s fe ra  b o w ie m  p rz y  s w o je j  m in im a ln e j  c z ę s to  w i lg o ­
tn o ś c i p rz e p u sz c z a  p ro m ie n ie  s ło n e cz n e , te  sz cz e g ó ln ie j, k tó re  
d z ia ła ją  c h e m ic z n ie ,  w  w y ż sz e j o w ie le  m ie rz e , n iż  w  N ie m tf ie c h .

G d y ' z je d n e j  s t r o n y  c h e m ic z n e  p r o m ie n io w a n ie  d z ia ła  n a  
u s tró j  k o rz y s tn ie ,  n a  co  d o w o d n ie  w s k a z u ją  f iz y o lo g ic z n e  b a d a ­
n ia  r o ś l in ,  ja k  ró w n ie ż  s k u tk i  le c z e n ia  ś w ia t łe m  w  n ie k tó r y c h  
c h o ro b a c h  s k ó rn y c h ,  to  b e z sp rz e cz n ie  .w ie lk ie  n a ś w ie t le n ie ,  o ile  
w a ż n e  d la  p r o m ie n io w a n ia  g ru n tu ,  o raz  o rg a n ic z n e g o  ro z w o ju  
r o ś l in y ,  o t y le ł t ę ż  z b a w ie n n ie  w p ły w a  n a  u s p o s o b ie n ie  c z ło w ie k a , 
n a  je g o  d u ch a .

M ie s z k a ń c o w i p ó łn o c y  w y ż e j w s p o m n ia n e  s to p n ie  c ie p ło t y  
w y d a d z ą  s ię  n ie m o ż liw ie  w y s o k ie ,  ś w ia d o m i je d n a k ż e  rz e cz y  
w ie d z ą , j a k  m iłe  o n e  s p r a w ia ją  u c z u c ie  w o b e c  te g o , ife s u ch e  
p o w ie t rz e  E g ip t u  w s z e lk ie  p a r o w a n ie  ..c ia ła  w c h ła n ia .  —  N a w e t  
w  d e lc ie  N i lu  s u c h o ś ć  p o w ie t r z a  ta k  je s t  w ie lk a ,  że z im n ic y , 
k tó ra , z d a w a ć b y  s ię  m o g ło , s ło n a w y c h ,  b ło tn is t y c h  w y b rz e ż y  n i ­
lo w y c h  s ta le b y  s ie  t r z y m a ć  p o w in n a ,  z u p e łn ie  n ie  d a je  d o s tę p u .

W p ły w ' w ię c  p u s ty n i  o k a z u je  s ię  w  o g ro m n e j su ch o śc i 
p o w ie t rz a  b a r d z iĄ  jeszcze, n iż  w  c ie p łb t ie .  S to s u n k o w a  w i lg o ­
tn o ś ć  w y n o s i  w  4 m ie s ią c a c h  z im y  4 7 %  d n ie m , a  6 0 %  n o c ą , 
w' A s s u a n ie  3 5 %  d n ie m , 4 9 %  zaś n o c ą . Z a d z iw ia ją c ą  je s t  o n a  
w  lis to p a d z ie , k ie d y  d o l in a  N i lu  r a n k ie m 's p o w i j a  s ię  w  g ę s tą  
m g lę  z b itą  z je d n e j  s t ro n y  o d  H e lo u a n u ,  z d ru g ie j  o d  l ib i js k ie j  
p u s ty n i,  w ś r ó u  k tó re j  s tu m e tro w e  p ir a m id y  D a s h o u r  i S a k k a r a h  
w z n o sz ą  d u m n a  z a ró ż o w io n e  w c h o d z ą c e m  s ło ń c e m  g ło w y .

P o n ie w a ż  p a ro w a n ie  b a rd z o  je s t  n ie z n a c z n y  p rz e to  w s k u ­
te k  te g o  n ie  m o ż e  p a ra  s k ro p l ić  s ię  w  d łu g o t r w a ły  d eszcz , ta k  
żc t y lk o  w  n a jz im n ie js z e j p o rz e  ro k u , t. j. w  d ru g ie j  p o ło w ie  
s ty c z n ia ,  z d a rz a ją  s ię  2— 3 d n i d ż d ż ys te , a  czasem  n a w e t  i to  
n ie . Ś r e d n ie  z a c h m u rz e n ie  o b e jm u je  1/5 —  %  n ie b o s k ło n u ;  
p rz e d  p o łu d n ie m  z w y k le  n ie  d o c h o d z i W y o b r a ^ ć  s o b ie  
w ię c  ła tw o ,  w  ja k ie m  m o rz u  ś w ia t ła  s ło n e cz n e g o  p ła w i  s ię  ta m  
c z ło w ie k  co  d n ia . A  d z ie ń  z im o w y  je s t  tam  d łu g i:  t rw 'a n ie  
i ego  w y n o s i  o d  g r u d n ia  d o  m a rc a  10 g o d z in  44  m in u t ;  m o ż n a  
w ię c  w  z im ie  w ła ś c iw e m  t r w a n ie m  s ło ń c a  c ie s z y ć  s ię  1 0 — 1 1  
g o d z in .

3) Q tiuich£ ^ s k a z a ł  do m ierz en ia  ch em iczn e g o  sp o tę g o w a n ia  prom ien i 
s ło n eczn y ch  b ard zo  ła tw ą  b io ch em icz n ą  m etod e, a m ia n o w ic ie : o d czyn  b a r w ­
n ik a  źSItira.

S t r e ś c iw s z y  t o ,  o cz e m  n a s  m e te o ro lo g ic z n e  b a d a n ia  
i d łu g o le tn ie  d o ś w ia d c z e n ia  p o u c z a ją ,  w id z im y  że H e lo u a n  p rze z  
s w o je  p o ło ż e n ie  w  p u s ty n i  z je j  s u c h y m  c ie p ły m  g ru n te m , z je j 
n ie z m ie rn ie  c z y s te m  i o ż y w c z e m  p o w ie t rz e m , w y s ó k ą  c ie p ło tą  
i n a tę ż o n e m  d łu g o t rw a łe m  o S ło n e c z n ie n ie m  je s t  id e a ln ą  s ta c y ą  
1 i im a ty c z n ą , a o b o k  te g o  c ie p l ic ą  s ia rc z a n ą  p ie rw s z e g o  rz ęd u . 
M a  o n o  n a d to  i tą  je szcz e  z a le tę , że p o łp a o n e  ta k  b lis k o  K a ir u ,  
p o z w a la  k o rz y s ta ć  ze  w s z y s tk ic h  n a b y tk ó w  te g o  p u n k tu  o ś ro d k a  
k u ltu r y ,  a  je d n o c z e ś n ie  n a  p u n k c ie  k l im a tu ,  p o w ie t r z a  i sp o s o b u  
ż y c ia  ż y ć  w  w a ru n k a c h  z u p e łn ie  o d rę b n y c h .  —  S ło w e m  'H e lo u ­
a n  , ja k o  m ie js c e  p o b y tu  d la  c h o r y c h  n a z w a ć  m o ż n a  je d n e m  
w ie lk ie m  u z d ro w is k ie m . T u  c h o r y  w  o b l ic z u  p o tę ż n y c h  z a m a r ­
ły c h  świa,tó\y,- z a ż y w a ją c  s p o k o ju  p u s ty n i ,  w id z i  p rz e c ią g a ją c e  
w  p s tre j ig ra s z c e  o b ra z y  ż y w e j te ra ź n ie js z o ś c i. K i e d y  z j e ­
d n e j s t r o n y  s ło ń c e  i p o w ie t rz e  z b a w c z o  n a  n ie g o  d z ia ła ją , j e d n o ­
c z e ś n ie  o ta c z a ją c a  g o  n a tu ra , p o m n ik i  m in io n y c h  y y ie k ó w , s ta re j 
k u ltu r y ,  o b o k  n o w e g o  n ie z w y k łe g o  ż y c ia  z a jm u ją c y c h  d o s ta rc z a ć  
m u  m o g ą  w ra ż e ń .

Piśmiennictwo. D r E n g ! ®  B e y :  I .e  c lim a t d d iC T p te . — S&nd- 
w ith : E g y p t  as a I  Seal tli .R e io rt  —  H a n n : M eteo r. Zy.itscbr. 189 6 '. —  
P a jfe  M ą L : H e lw a n  and th e E g y p t ia n  P e s e r t  i g a f .  —  L e ig h  C a n n e y : th e  
M ete ro lo g y *  o f  E g y p f  1 S 9 7 .  —  D r  R -e il: A egyptten  18 5 9 .

XV. Zjazd chirurgów polskich w Krakowie 
10. i 11. lipca 1908.

(C ią g  d a ls z y ).

20 ) P ro f .  R y d y g i e r .  Przyczynek do ch iru rg ii moezo- 
wodów. P o  w s tę p ie ,  u w z g lę d n ia ją c y m  s to s u n k i a n a to m ic z n e  
i t o p & p a f ic z n e ,  p o d a je  R . p o k ró t c e  w s k a z a n ia  d o  c e w n ik o w a n ia  
m o c z o w o d ś w ;  w y m ie n ia :  zarośn ięc ie ,-  z w ę ż e n ia , r a n y  ra o c ?o w o -  
d e w , k a m ie n ie  m o c z o w o d u , ro p o n e rc z e , z a p a le n ie  m ie d n ic z e k  itp . 
O m a w ia  n a s tę p n ie  c h o ro b y  c h ir u rg ic z n e  m o c z o w o d ó iy : 1) w a d y  
r o z w o jo w e  (n a d l ic z b o w o ś ć ,  n ie p r a w id ło w e  u jś c ie ) ,  2) o b ra ż e n ia ,
3 ) p rz e to k i (g ru ź lic a ,  o d le ż y n y :  p o  k a m ie n ia c h  m o c z q w o d o w y c h ,  
p rzez  u c is k  w  cz a s ie  c ią ż y ), 4 ) z a p a le n ie  ąm o cz o w o d ó  w  i z a p a le ­
n ie  o k o ło m o c z o w o d o w e , 5 )  z g ru b ie n ia ,  6) g u z y  (o z ęs to  w łó k n ia k i ,  
t łu sz cz a k i).  W r e s z c ie  w y l ic z a  k ró tk o  ro z m a ite js p o s o b y  o p e ra c y i,  a  za ­
t r z y m u je  s ię  n a d  je d n y m  z n ic h , z a s to s o w a n y m  p rzez  s ie b ie :  
W  p r z y p a d k u  t y m  ch o d z iło  o m ło d e g o  c h ło p c a , u  k tó re g o  d o ­
p ie ro  w  cz a s ie  la p a ro to m ii  s tw ie rd z i ły  m o ż n a  b y ło  p o  s t ro n ie  
le w e j  m o c z o w ó d  g ru b o ś c i  p r z e d r a m ie n ia ;  p rz y  u jś c iu  je g o  do  
p ę c h e rz a  z w ę ż e n ie  b. s iln e , p r a w d o p o d o b n ie  p o  d a w n o  z a b liź n io ­
n e j o d le ż y n ie  w s k u te k  k a m ie n ia .  R . ,  k t ó r y  p rz e d  z a b ie g ie m  
s p r a w y  ro z p o z n a ć  n ie  m ó g ł, w y k o n a ł  z razu  p rz e to k ę  m o cz o w ą , 
a  g d y  m o c z o w ó d  w r ó c i ł  d o  w y m ia r ó w  p r a w id ło w y c h ,  p rz e to k ę  
z n ió s ł, a  m o c z o w ó d  s w o im  sp o s o b e m  w s z c z e p ił  d o  p ę ch e rz a .

W  d y s k u s y i  n a d  r e fe ra te m  P ro f .  R y d y g ie r a  (c h ir u r g ia  
m o c z o w o d ó w ) z a b ie ra ją  g ło s  p ro f .  P a  d e r ,  P r o f .  R o s n e r ,  D r  
C z a r k o w s k i  i D r  L e ś n i o w s k i ,  z g o d n ie  s tw ie rd z a ją c  w y ­
t r z y m a ło ś ć  m o ć z o w o d ó w  w o b e c  w y d z ie le n ia  ic h  z o ta cz a ją c e j 
t k a n k i i m a łą  s k ło n n o ś ć  d o  z g o rz e li n a w e t  p o  z n a cz n e m  ic h  n a ­
c ią g n ię c iu  i w y o s o b n ie n iu  z tk a n k i  o ta c z a ją c e j .  —  K a d e r



438

opiera się na przypadkach przedstawionych na Zjeździe lekarzy 
i przyr. we Lwowie (1907), R o s n e r  na obserwacyi wyników 
wyłuszczania macicy i przydatków sposobem Werlheima.

D r  L  e ś n i o w  s k  i p rz y ta c z a  j e d e n  z o p e ro w a n y c h  p rzez  s ie b ie  
p r z y p a d k ó w  r a k a  m a c ic y ,  w  k tó r y m  p rz y  w y d z ie la n iu  m o c z o w o d u  
z o ta c z a ją c e j g o , z re sz tą  n ie n a c ie c z o n e j n o w o tw o r e m  tk a n k i,  z a s ta ł 
m o c z o w ó d  p rz e w ę ż o n y m  ( ja k b y  n itk ą  ś c ią g n ię t y m )  w  o d le g ło ś c i 
10  c tm . o d  u jś c ia  d o  p ę c h e rz a ; cz ę ść  m o c z o w o d u  w ra z  z p rz e ­
w ę ż e n ie m  o d c ię to ;  p o z o s ta ły  s k r ó c o n y  m o c z o w ó d  m u s ia ł u le d z  
z n a c z n e m u  t rw a łe m u  n a c ią g n ię c iu  p rzez  w s z y c ie  n o w e g o  u jś c ia  
d o  p ę c h e rz a . M im o to  m o c z o w ó d  n ie  u le g ł  m a r t w ic y ,  s z w y  t r z y ­
m a ły  d o b rz e , co  s tw ie rd z o n o  p rz y  s e k c y i  ( c h o r a  z m a r ła  z in n e g o  
p o w o d u ).  W  s p r a w ie  r o z p o z n a w a n ia  s p ra w n o ś c i  n e re k , k a ż d e j 
z o so b n a , ra d z i L e ś n i o w s k i  u ż y w a ć  w  p rz y p a d k a c h ,  w  k tó r y c h  
p ę c h e rz  je s t  z d ro w y ,  s e p a ra to ra  L u y s a .

Z d a n ie m  D r a  R a p p a p o r t a  w y n ik i  b a d a n ia  m o cz u  z k a ­
żde j n e rk i  z o so b n a  z a p o m o c ą  p rz y rz ą d u  L u y s a  są  m n ie j p e w n e  
w  p o ró w n a n iu  z w y n ik a m i,  u z y s k a n y m i p rze z  c e w n ik o w a n ie  m o- 
c z o w o d ó w . —  P r z e d  ro z p o c z ę c ie m  z d ję c ia  r e n tg e n o w s k ie g o  d o ­
m n ie m a n y c h  k a m y k ó w  m o c z o w o d o w y c h  ra d z i R .  w p r o w a d z ić  
m a n d r y n ę  d o  m o c z o w o d u  d la  u w id o c z n ie n ia  n a  k l is z y  je g o  p rz e ­
b ie g u  i s to s u n k u  d o  k a m ie n i.

21 ) D r  J e d l i c k a .  O  torbielach kostnych. E t y o lo g ia  t o r ­
b ie l i  k o s tn y c h  d o ty c h c z a s  n ie  je s t  u s ta lo n a . V i r c h o w  p rz y jm o w a ł 
z w y r o d n ie n ie  p o p rz e d n io  p o w s ta ły c h  c h rz ą s tn ia k o w  ś ró d k o s tn y c h ;  
B r a u n  z m ia n y  m a ra n ty c z n e ,  m o ż liw o ś ć  s p r a w  z a p a ln y c h ;  K ó r t e  
o d n o s i p o w s ta w a n ie  t o r b ie l i  d o  z m ię k n ie n ia  k o ś c i,  cz y  też  d n y ,  
cz a se m  d o  u ra z u ; M u l le r  z n a la z ł w  44  p r z y p a d k a c h  b ą b lo w c a .  
F a k t  z n a jd o w a n ia  w  to rb ie la c h  g r o n k o w c ó w  o d n o s i r e fe r e n t  d o  n a ­
s tę p o w e g o  z a k a ż e n ia . R o z p o z n a n ie  t o r b ie l i  k o s tn y c h  n ie p e w n e ;  
m o ż n a b y  je  p o m ie n ia ć  z m ię s a k ie m , c h rz ą s tn ia k ie m , lu b  b ą b lo ­
w c e m ; ro z s t rz y g a  o b ra z  r e n tg e n o w s k i :  k o ś ć  z a ję ta  p rzez  to rb ie l  
n ie  je s t  z g ru b ia ła ,  p o w ie rz c h n ia  k o ś c i  r ó w n a ;  ja m a  o s tro  s ię  o d ­
g r a n ic z a ;  w a r s t w a  k o r o w a  k o ś c i  n ie  ś c ie ń c z a ła .  —  J .  p rz e d s ta ­
w i ł  r e n tg e n o g ra m  z p rz y p a d k u ,  o p e ro w a n e g o  z p o w o d z e n ie m  
w  k l in ic e  lw o w s k ie j  z p o w o d u  w ie lo k o m o ro w e j  t o r b ie l i  k o ś c i p i ­
sz cz e lo w e j. Z a s to s o w a n o  w y s k r o b a n ie  ja m  k o s tn y c h  i p lo m b o ­
w a n o  sp o s o b e m  M o s e t ig a .

Posiedzenie IV. (popołudniowe) 11. VII.
2 2 ) D r  C z a r k o w s k i .  O  dodatkowym pęcherzyku żół­

ciowym. C . o m a w ia  p rz y p a d e k  g u z a , o d p o w ia d a ją c e g o  p o ło ż e ­
n ie m  p ę c h e rz y k o w i ż ó łc io w e m u , w ie lk ie g o ,  c h c łb o c ą c e g o ;  r ó w n o ­
c z e ś n ie  ż ó łta c z k a . —  P r z y  la p a ro to m ii  o k a z a ło  s ię , że g u z  je s t  
u s z y p u ło w a n y ,  że s z y p u łę  s ta n o w i o d g a łę z ie n ie  p rz e w o d u  ż ó łc io ­
w e g o  w s p ó ln e g o ;  g uz , w ie lk o ś c i  g ło w y  d z ie c k a , e la s ty c z n ie  n a ­
p ię ty ,  z a c is k a ł ś w ia t ło  p rz e w o d u  ż ó łc io w e g o  w s p ó ln e g o  i p ę c h e ­
rz y k o w e g o .  —  G u z  w y łu s z c z o n o  p r z y  z n a cz n e m  k r w a w ie n iu  
m ią ż s z o w e m  z o to c z e n ia ;  r a n ę  t a m p o n o w a n o ;  p rz e b ie g  g o je n ia  
s ię  p o m y ś ln y ;  w  p ią t y m  t y g o d n iu  ż ó łta c z k a  p o w o li  u s tę p u je . —  
B a d a n ie  h is to lo g ic z n e  i c h e m ic z n e  s tw ie rd z i ło ,  że ś c ia n a  te j t o r ­
b ie l i  m ia ła  b u d o w ę  p ę c h e rz a  ż ó łc io w e g o  i że t r e ś ć  t o r b ie l i  s ta n o ­
w i ła  t y p o w a  żó łć . (P r z e d s ta w ie n ie  p re p a ra tu ) .

2 3 ) D r  B a r ą c z .  Przyczynek do leczenia rw y  kulszo­
wej. 11. o p is u je  w ła s n ą  m e to d ę  le c z e n ia  r w y  k u ls z o w e j (o g ło sz . 
w  » C e n t r a lb la t t  f. C h ir .«  1902 r .) n a  d ro d z e  k r w a w e j .  —  O p ie ­
r a ją c  s ię  n a  s p o s trz e ż e n ia c h  s w o ic h  i in n y c h  a u to ró w , że  p rz y  
r w ie  k u ls z o w e j k o rz o n k i n e rw u  k u js z o w e g o  o to c z o n e  są tu ż  p rz y  
w y jś c iu  z o tw o r ó w  k r z y ż o w y c h  z ro s ta m i, d o s z e d ł B  d o  w n io ­
sk u , że n a c ią g n ię c ie  n e rw u  (z a le c a n e  ja k o  m e to d a  le c z e n ia  r w y )  
s ta n ie  s ię  s k u te c z n e m  d o p ie ro  p o  p o p rz e d n ie m  p rz e c ię c iu  p o w y ­
żej w s p o m n ia n y c h  z ro s tó w . Z a b ie g  w e d łu g  B . je s t  ła tw o  w y k o ­
n a ln y :  C ię c ie  p o n a d  fa łd e m  p o ś la d k o w y m , r ó w n o le g łe  d o  p rz e ­
b ie g u  w łó k ie n  m ię ś n ia  p o ś la d k o w e g o  w ie lk ie g o ,  p ro w a d z i s ię  n a  
g r a n ic y  w e w n ę t r z n e j  i ś ro d k o w e j  t rz e c ie j częśc i o d s tę p u  m ię ­
d z y  g u z e m  k o ś c i k u ls z o w e j (łuber os. isc/i.), a  k rę la rz e m  w ie l ­
k im . P o  ro z d z ie le n iu  tę p e m  w łó k ie n  m ię ś n ia  d o c h o d z i s ię  z ł a ­
tw o ś c ią  d o  n e rw u  i n a  tę p o  w z d łu ż  n e rw u  d o c ie ra  s ię  p a lc e m  
p rze z  o tw ó r  k u ls z o w y  w ie lk i  n a  p rz e d n ią  p o w ie rz c h n ię  k o ś c i 
k rz y ż o w e j i ta m  s ię  z ro s ty  ro z ry w a . S p o s ó b  te n  s to s o w a ł B .  
w  k i lk u  p r z y p a d k a c h  z z u p e łn e m  p o w o d z e n ie m ; W ę g ło w s k i  
w  6 p rz y p a d k a c h  r ó w n ie  p o m y ś ln ie .  W  p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  m e ­
to d y  G io r d a n o  (o s w o b o d z e n ie  k o rz o n k ó w  w  s a m y m  k a n a le  k r ę ­
g o w y m )  p o le c a  B .  sw o ją , ja k o  m n ie j c ię ż k ą , a r ó w n ie  w y d a tn ą .

W  d y s k u s y i  D r  C z a r k o  w s k  i n a d m ie n ia ,  że w  je d n y m  
p rz y p a d k u  o s ią g n ą ł z u p e łn e  w y le c z e n ie  p o  p ię c io k ro tn e m  w s t r z y ­
k n ię c iu  p ły n u  S c h le ie h a  w  o k o lic ę  n e rw u .

24) Dr K a s p r z y  k  (K r a k ó w ) .  0 krw aw  (mii odprowadzaniu 
zwichnięć wrodzonych stawu biodrowego. P rz e d s ta w ia ją c

p rz y p a d e k  k r w a w e g o  je d n o s t ro n n e g o  o d p ro w a d z e n ia ,  d o k o n a n e g o  
n a  k l in ic e  P ro f .  K a d e r a  u d z ie w c z y n y  1 2 - le tn ie j, u  k tó re j  s k ró ­
c e n ie  c z y n n o ś c io w e  z 9  c tm . s p ro w a d z o n o  p rz y  p o m o c y  c ią g łe g o  
w y c ią g u  w  z a w ie sz e n iu , s to s o w a n e g o  p rzez  4  t y g o d n ie ,  d o  5 c tm ., 
tw ie rd z i  K.: 1) że k r w a w e  o d p ro w a d z e n ie  m o ż n a  w y k o n y w a ć  
i p o za  w ie k ie m  la t  10 , w b r e w  tw ie rd z e n iu  H o f f y  i R e in e r a ,  k tó r z y  
za n a jw y ż s z ą  g r a n ic ę  u w a ż a ją  8— 10  la t, o i le  t y lk o  p rz y  p o ­
m o c y  w y c ią g u  s ta łe g o  w  z a w ie s z e n iu  s p ro w a d z o n o  g łó w k ę  b liż e j 
p a n e w k i  i p o k o n a n o  n a p ię c ie  m ię ś n io w e .  2 ) Z a b ie g  te n  je s t  w ię ­
c e j w s k a z a n y ,  n iż  in w e r s y a  w e d łu g  L o r e n z a ,  p o n ie w a ż  p o  in- 
w e r s y i  o t r z y m u je m y  p r a w ie  z u p e łn e  z e s z ty w n ie n ie ,  m a łe  w y ­
r ó w n a n ie  s k ró c e n ia ,  p o m ija ją c  ju ż  cz ęste  z ła m a n ia  s z y jk i p rz y  
p rz e k ła d a n iu  g łó w k i ,  z w ła sz cz a  p rz y  s i ln y c h  z ro s ta c h  te jże , p o ­
w s ta ły c h  w s k u te k  u s iło w a n y c h  p o p rz e d n io  n a s ta w ia ń  s p o s o b e m  
b e z k rw a w y m . 3 ) W a ż n ą  p rz e s z k o d ę  p rz y  o d p ro w a d z a n iu  s ta n o w i 
in te rp o z y c y a  to re b k i.  4 ) Z e s z t y w n ie n ia  p o o p e r a c y jn e  n a le ż y  o d ­
n ie ś ć  cz ę ś c ią  d o  s i ln e g o  w y le w u  k r w i ,  ja k i  w y s tę p u je  p r z y  t y m  
z a b ie g u , p rz e w a ż n ie  je d n a k  d o  n a ru s z e n ia  c h rz ą s tk i n a  d n ie  p a ­
n e w k i  p r z y  p o g łę b ia n iu  te jż e . M o d e lu ją c  w ię c  d o k ła d n ie  spa- 
d z is to ś ć  g ó rn e g o  b rz e g u  p a n e w k i,  n a le ż y  i le  m o ż n o ś c i o sz cz ę ­
d z a ć  c h rz ą s tk ę  n a  je j d n ie , u s u w a ją c  j e d y n ie  tłu sz cz  i t k a n k ę  
łą c z n ą , w y p e łn ia ją c ą  c a łą  p a n e w k ę . 5 ) Z w ic h n ię c ia  p o o p e ra c y jn e  
są  n a s tę p s tw e m  m im o ś ro d k o w e g o  u s ta w ie n ia  g łó w k i  w  p a n e w c e . 
C h c ą c  te g o  u n ik n ą ć ,  n a le ż y  z aw sze  k ie r o w a ć  s ię  s to p n ie m  an te-  
f ie k s y i s z y jk i i a n te w e r s y i  g łó w k i ,  z w ra c a ją c  z a raz e m  u w a g ę  n a  
p o ło ż e n ie  s z y jk i  w  u s t a w ie n iu  s z p o ta w e m  (varus), i bez  w z g lę d u  
n a  p o ło ż e n ie  s to p y  s ta ra ć  s ię  u s t a w ić  g łó w k ę  d o ś ro d k o w o . 
W ó w c z a s  w  p rz e w a ż n e j l ic z b ie  p r z y p a d k ó w  w y p a d n ie  k o ń c z y n ę  
s k r ę c ić ,  —  p o d o b n ie  j a k  w  p rz y p a d k u  p r z e d s ta w ia n y m , -—  
o b lis k o  8 0 ° k u  w e w n ą tr z  i s to s o w a ć  n a s tę p o w ą  o s te o to m ię  p o  
u p ły w ie  2 m ie s ię c y , c e le m  u s ta w ie n ia  g o le n i i s to p y  w  p o ło ż e ­
n ie  p r a w id ło w e .  (C . d. n .)

Wiadomości zaw odow e i ogólno-lekarskie.

M edycyna społeczna. Ep idem io log ia. S ta ty s tyk a . 

Izba lekarska wschodnio-galicyjska o g ła s z a  n a s tę p u ją c e  
O s t r z e ż e n i e .

Iz b a  le k a r s k a  w s c h o d n io - g a l.  w z y w a  w s z y s tk ic h  K o le g ó w  
le k a rz y ,  a b y  z K a s ą  c h o r y c h  w  K a m io n c e  s t r u m iło w e j  n ie  w c h o ­
d z il i  w  ż a d n e  u k ła d y  co  d o  le c z e n ia  c h o r y c h  r o b o tn ik ó w ,  z a t ru ­
d n io n y c h  p rz y  b u d o w ie  k o le i  w  o k o l i c y  p o d  L w o w e m ,  b ez  
p o p rz e d n ie g o  p o ro z u m ie n ia  s ię  z Iz b ą  le k a rs k ą .

P r e z y d e n t :  D r Festenburg.
Nieprawidłowości przy wyborach do Izb lekarskich, 

o cz e m  d o n o s il iś m y  p o p rz e d n io , s k ło n i ły  P r e z y d y u m  Iz b y  le k a r ­
s k ie j w s c h o d n io - g a l ic y js k ie j  d o  z b ie r a n ia  d o k ła d n y c h  o te m  d a ­
n y c h  p rzez  c z ło n k ó w  Iz b y . K o le d z y ,  m a ją c y  w  r ę k u  d o w o d y  p o ­
p e łn io n y c h  n ie p r a w id ło w o ś c i  (n . p. w e z w a n ia  d o  w y b o r u  w  te r m in ie  
n ie w ła ś c iw y m ) ,  z e c h c ą  je  n a t y c h m i a s t  p rz e s ła ć  Iz b ie , z a raz em  
d o n o s z ą c  o w s z y s tk ic h  sz cz e g ó ła ch , k t ó r e b y  s ię  im  n ie p r a w id ło w e  
lu b  n ie w ła ś c iw e  w y d a w a ły .  K.

Towarzystwo Samopomocy lekarzy b ę d z ie  m o g ło  w t e d y  
d o p ie ro  p rz e k s z ta łc ić  s ię  w  > Z w ią z e k  k r a jo w y  le k a r z y « ,  g d y  p o ­
w s ta n ą  ju ż  » Z w ią z k i p o w ia to w e «  i w y b io r ą  s w y c h  d e le g a tó w , 
m a ją c y c h  p ra w o  w y b o r u  W y d z ia łu  Z w ią z k u  k r a jo w e g o .  T o  też  
o s ta tn ie  W a l n e  Z g ro m a d z e n ie  » S a m o p o m o c y «  w  d. 16. V I I .  1908 
p o le c i ło  W y d z ia ło w i  T o w a r z y s t w a ,  b y  s ta r a ł  s ię  u s iln ie  p rzez  
p ra s ę , p rze z  u rz ą d z a n ie  z g ro m a d z e ń , o d e z w y  i t. p .  j a k n a js z y b c ie j  
p r z e p ro w a d z ić  o rg a n iz a c y ę  Z w ią z k ó w  p o w ia t o w y c h  i w y b ó r  d e ­
le g a tó w  n a  I  W a ln e  Z g ro m a d z e n ie  Z w ią z k u  k r a jo w e g o ,  n a  k t ó ­
re m  w  d a n y m  raz ie  u c h w a lo n ą  b ę d z ie  w y s o k o ś ć  p rz y sz łe j w k ła d k i  
c z ło n k ó w . A ż  d o  te g o  czasu  o p ła c a ją  c z ło n k o w ie  w k ła d k i  w  w y ­
so k o śc i d o t y c h c z a s o w e j ,  a  » S a m o p o m o c «  d z ia ła  n a  z a sa d z ie  
d o ty c h c z a s o w y c h  s ta tu tó w . 1\.

Z adm iaistracyi znaczków receptowych.
S p rz e d a n o  z n a c z k ó w : p o  4 h p o  1 h
O d  r. 19 0 4  d o  30. V I .  1908  . . . .  4 0 3 ,32 6  191 ,176
W  l ip c u  1908___   2 ,425___________ 5 ,0 0 0

ra z e m  • 405 ,751  196 ,176
D r ŻydłowicZ, a d m in is t r a to r .

Reformy „G a lic y jsk ie j Kasy dla chorych lekarzy44 w e  
L w o w ie  d o m a g a  s ię  D r  W ą t o r e k  w  » G ło s ie  le k .«  (15). P r a w o
n a le ż e n ia  d o  K a s y  p o w in n i  m ie ć  n ie t y lk o  le k a rz e , n a le ż ą c y  d o
Izb , a le  ta k ż e  le k a rz e  r z ą d o w i.  O d  c z ło n k a  n ie  n a le ż y  ż ą d a ć  me-
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t r y k i ,  a le  ja k ie g o k o lw ie k  d o w o d u , że  m a  t y le  la t , i le  p o d a ł. C z ło ­
n e k  p o w in ie n  s k ła d a ć  w n io s e k  o u b e z p ie cz e n ie , p o d p is a n y  w ła ­
s n o rę c z n ie ,  a  w e d łu g  te g o  w n io s k u  p o w in ie n  W y d z ia ł  K a s y  o rz e ­
k a ć , c z y  m a  n a s tą p ić  b a d a n ie  p rzez  le k a rz y  K a s y  i cz y  u b e z ­
p ie c z e n ie  m a  n a s tą p ić  w e d le  t a r y f y  n o rm a ln e j,  c z y  w yż sz e j. C z ło n ­
k o w ie  p o w in n i  m ie ć  p r a w o  d e k la r o w a ć  ta k ż e  2 u d z ia ły  w  K a s ie ,  
b y  m o g li w  ra z ie  c h o ro b y  o t rz y m a ć  z a s iłe k  p o d w ó jn y .  T a r y f a  
u b e z p ie c z e n ia  w  K a s ie  p o w in n a  w z ra s ta ć  w  m ia r ę  w ie k u  c z ło n k a  
(o d  25  d o  30  r. ż. 48  K ,  o d  3 0 — 35 5 6  K  i t. p ., w r e s z c ie  od  
5 5 — 6 0  r . ż. 1 04  K  ro c z n ie ). P r e m ie  p o w in n y  b y ć  p ła tn e  z g ó r y ,  
z d o lic z e n ie m  p e w n e g o  o d s e tk u  p rz y  s p ła ta c h  n a  r a t y ,  a le  z p rz y ­
z n a n ie m  t. zw . r e s p iro .  O b ło ż n ie  c h o rz y  p o w in n i  d o s ta ć  p e łn e  
o d s z k o d o w a n ie , o z d ro w ie n ie c  t y lk o  w t e d y  p e łn e , je ś l i  z u p e łn ie  
n ie  z a ro b k u je  lu b  je ś li m u s i w y je c h a ć  (n . p . d o  k ą p ie l )  d la  p o ­
r a t o w a n ia  z d ro w ia .  P r z y  ta k im  w y je ź d z ie  p o w in ie n  le k a rz  K a s y  
o k re ś lić ,  i le  d n i m o ż e  je s z c z e  p o t r w a ć  o k re s  z d ro w ie n ia .  P r z y  
z m n ie js z o n e j t y lk o  z d o ln o ś c i d o  z a ro b k o w a n ia  b y ło b y  n a jle p ie j  
w c a le  n ie  p r z y z n a w a ć  o d s z k o d o w a n ia .  W  ra z ie  n ie d o b o r u  w  K a ­
s ie  p r z y  o b ra c h u n k u  r o c z n y m  p o w in ie n  o n  b y ć  w y r ó w n a n y  p rzez  
c z ło n k ó w  p r o p o r c y o n a ln ie  d o  i lo ś c i u d z ia łó w  i d o  w y s o k o ś c i  
p r e m ii  (p o d  r y g o r e m  e g z e k u c y i s ą d o w e j ) ;  w  ra z ie  zaś n a d w y ż k i,  
n a le ż a ło b y  j ą  o b r ó c ić  n a  u tw o rz e n ie  o s o b n e g o  fu n d u sz u  r e z e r ­
w o w e g o , s łu ż ą c e g o  n a  p o k r y w a n ie  p e w n e j  c z ę ś c i n ie d o b o ró w . 
A u t o r  te g o  p ro je k tu  r e fo r m y  u p ra s z a  k o le g ó w ,  in te r e s u ją c y c h  s ię  
K a s ą ,  o  w y r a ż e n ie  s w e g o  z d a n ia  o t y m  p ro je k c ie .  R.

W nio sek  o poprawę bytu lekarzy rządowych p rz e d s ta ­
w i l i  w  a u s tr . p a r la m e n c ie  d. 17. V I I .  b . r. p o s ło w ie  Z a u n e g g e r ,  
D r  M ic h l ,  D r  D ie tz iu s  i to w . W n io s k o d a w c y  d o m a g a ją  s ię :  1) a b y  
k a ż d y  le k a rz  r z ą d o w y  o d ra z u  o t r z y m y w a ł  a d ju tu m  i s ta n o w is k o  
a s y s te n ta  s a n ita rn e g o , 2 ) a b y  n a jd a le j  p o  3 la ta c h  n a s tę p o w a ł a w a n s  
n a  le k a rz a  p o w ia to w e g o  z p ła c ą  2 ,800  K  i o d p o w ie d n im  d o d a tk ie m  
a k t y  w a ln y m , 2 ) a b y  k a ż d y  le k a rz  p o w ia t o w y  o t r z y m y w a ł  5 czte- 
r o le c i ,  d w a  p ie rw s z e  p o  600 , t r z y  d a ls z e  p o  8 00  K  i o d p o w ie d n ią  
d o  te g o  r a n g ę , p rz y c z e m  le k a rz o m , o b e c n ie  p o z o s ta ją c y m  w  s łu ­
ż b ie , n a le ż y  p o l ic z y ć  te  c z te ro le c ia  o d  d n ia  w s tą p ie n ia  d o  s łu ż b y ,
4) a b y  u tw o rz o n o  o d p o w ie d n ią  d o  ro z le g ło ś c i k r a jó w  k o ro n n y c h  
lic z b ę  p o s a d  k r a jo w y c h  in s p e k to r ó w  s a n ita rn y c h  z p r a w e m  a w a n s u  
d o  V I .  r a n g i,  5 ) a b y  p ro to m e d y k o m  (k r a j .  r e fe re n to m  s a n ita r ­
n y m )  p rz y z n a n o  r a n g ę  V ,  6)  a  n a c z e ln ik o m  o d d z ia łó w  w  s e k c y i  
s a n ita rn e j  m in is t e r s tw a  s p r a w  w e w n .  r a n g ę  I V  i V ,  7 ) a b y  le k a ­
rze  r z ą d o w i o t r z y m y w a li  p e łn ą  e m e r y tu r ę  ju ż  p o  3 0  la ta c h  s łu ż b y ,
8) a b y  le k a rz o m  p o l ic y jn y m  p rz y z n a n o  p o d o b n e  p ra w a .  R. \

Ordynaeya lekarska (A r z t e o r d n u n g )  b y ła  p rz e d m io te m  
o b ra d  n a  o s ta tn ie m  p o s ie d z e n iu  N a jw y ż s z e j  R a d y  z d ro w ia  w  W i e ­
d n iu . R e f e r e n t  s p r a w y  te j z az n a cz y ł, że  k o n ie c z n ą  je s t  z m ia n a  
p rz e p is ó w , o b o w ią z u ją c y c h  le k a rz y , g d y ż  n ie k tó r e  z n ic h  p o c h o ­
dzą z p rz e d  100  la t, a  n a w e t  i w ię c e j  (> S a n ita t s n o rm a t iv «  z r. 
1 7 7 0 !). Z a m ia s t  m n ó s tw a  n a jró ż n ie js z y c h  p rz e s ta rz a ły c h  p rz e p f  
só w , czas  n a jw y ż s z y  s tw o rz y ć  je d n o l it e ,  ja s n e  p o s ta n o w ie n ia .  
P r o j e k t  n o w e j o r d y n a c y i  o b e jm u je  p rz e d e w s z y s tk ie m  p rz e p is y
0 w y k o n y w a n iu  p r a k t y k i  le k a r s k ie j .  D o  rz ę d u  k a r  d y s c y p l in a r ­
n y c h  w łą c z o n o  w y k r e ś le n ie  z l is ty  le k a rz y ,  a w ś ró d  p o w o d ó w  
t a k ie g o  w y k r e ś le n ia  w y m ie n io n o  p r a w o m o c n y  w y r o k  R a d y  h o ­
n o ro w e j  Iz b y  le k a r s k ie j ,  s k a z u ją c y  n a  w y k r e ś le n ie .  Z  l is ty  le k a ­
r z y  m o ż e  b y ć  le k a rz  w y k r e ś lo n y  za p ie rw s z y m  ra z e m  n a jd łu ż e j 
na  r o k ; o s k a rż o n y  m a  p r a w o  d o b ra ć  s o b ie  p rz y  ro z p r a w ie  
o b ro ń c ę  z g ro n a  le k a rz y . W y ż s z ą  in s t a n c y ą  m a  b y ć  t r y b u n a ł  d y ­
s c y p l in a r n y  le k a r s k i .  Z a p a t r y w a n ia  i c z y n n o ś c i p o l i ty c z n e ,  r e l i ­
g i jn e  i n a u k o w e  le k a r z y  n ie  m o g ą  b y ć  p rz e d m io te m  ro z p r a w y  
w  R a d z ie  h o n o ro w e j .  C z y n n i le k a rz e  w o js k o w i i u r z ę d o w i m a ją  
o d tą d  d o  Iz b y  n a le ż e ć , w  s p r a w a c h  d y s c y p l in a r n y c h  n ie  b ę d ą  
je d n a k  p o d le g a ć  je j w ła d z y . P r z y jm o w a n ie  c h o r y c h  w  k i lk u  m ie j ­
s c o w o ś c ia c h  (g o d z in y  o r d y n a c y jn e )  je s t  n ie d o z w o lo n e  z w y j ą ­
tk ie m  t y c h  p rz 3'p a d k ó w , w  k tó r y c h  le k a rz  je s t  d o  te g o  z o b o w ią ­
z a n y  k o n t r a k te m . L e k k o m } rś ln e  w y s t a w ia n ie  ś w ia d e c t w  le k a r ­
s k ic h  p o d p a d a  k a rz e  (R a d a  h o n o ro w a ).  K a ż d y  le k a rz , k t ó r y  n ie  
z rz e k ł  s ię  w y r a ź n ie  p r a k t y k i ,  m u s i w  n a g ły c h  p rz y p a d k a c h  u d z ie ­
l ić  p o m o c y ,  je ż e li  n ie  z a ch o d z i n ie p rz e z w y c ię ż o n a  p rz e sz k o d a . 
W o ln o  le k a r z o w i n a ty c h m ia s t  p r z e rw a ć  le cz e n ie , je ż e li p rz e p is y  
je g o  n ie  są  w y k o n y w a n e ,  je ż e li  b ez  je g o  w ie d z y  p rz y w o ła n o  in ­
n e g o  le k a rz a  lu b  je ż e li g o  o b ra ż o n o . Z a  d o n o s z e n ie  o c h o ro b a c h  
z a k a ź n y c h  n a le ż y  s ię  le k a r z o w i w y n a g ro d z e n ie  o d  s k a rb u  p a ń ­
s tw a . D a le j  z a w ie r a  p r o je k t  o r d y n a c y i  sz e re g  p o s ta n o w ie ń , c h ro ­
n ią c y c h  le k a rz y  o d  w y z y s k u ,  ro z s z e rz a ją c y c h  z a k re s  d z ia ła n ia
1 e g z e k u ty w ę  Iz b  le k a r s k ic h .  P r o je k t  te n  je s t  w y n ik ie m  n a ra d  
s u b k o m ite tu  N a jw .  R a d y  Z d r o w ia ,  p rz e d s ta w ic ie l i  Iz b  le k a r s k ic h  
i c z ło n k ó w  p a r la m e n ta rn e j  k o m is y i  s a n ita rn e j .  S z c z e g ó ło w e  ro z ­
p r a w y  n a d  p ro je k te m  o d b ę d ą  s ię  w  N a jw y ż s z e j  R a d z ie  Z d ro w ia  
w  je s ie n i r . b. R.

W a ru n k i bytu lekarzy szpitali krajow ych w  G a l ic y i  
o m a w ia  D r  P o r a j e w s k i  w  » G ło s ie  le k .«  ( N r  15), s tw ie rd z a ją c ,  
że s u m ie n n y  le k a rz  s z p ita ln y  m u s i p o ś w ię c ić  s z p ita lo w i 5 —6 g o ­
d z in  d z ie n n ie ,  c z y li  o k o ło  2,000 g o d z in  ro c z n ie  i o t r z }u n u je z a t o (n .p .  
w  K r o ś n ie )  1 ,400  K  ro c z n ie , t. j .  70  h a le rz y  za  g o d z in ę . K i e r o w n ik  
s z k o ły  w ie js k ie j ,  w  ty m s a m y m  b ę d ą c y  w ie k u  (o k o ło  30  la t ),  p r a c u je  
1 ,3 5 0 — 1,380  g o d z in  ro c z n ie  i o t r z y m u je  p ró c z  1 ,600  K  p ła c y ,  
d o d a tk u  za k ie r o w n ic tw o  s z k o ły ,  je s z c z e  m ie s z k a n ie  i o g ró d , r a ­
zem  p rz e to  w y n a g ro d z e n ie  o k o ło  2 ,0 0 0  K  ro c z n ie , t. j. 1 K  4 7  h 
za g o d z in ę  p r a c y .  A  p rz e c ie ż  n a u c z y c ie le  lu d o w i u c h o d z ą  za 
n a jg o rz e j p ła tn y c h  u r z ę d n ik ó w  k ra ju . P r a w d a ,  że w  rz e c z y w is to ś c i  
le k a rz  s z p ita ln y  m a  d o c h o d y  w ię k sz e , —  d z ię k i p r a k t y c e  p r y ­
w a tn e j ;  a le  jeż e li le k a rz e  s z p ita ln i m a ją  d o b rz e  s p e łn ia ć  s w e  o b o ­
w ią z k i,  to  k ra j  p o w in ie n  ic h  ta k  o p ła c a ć , a b y  n ie  p o t rz e b o w a li 
c ią g le  o g lą d a ć  s ię  n a  d o c h o d y  z p r a k t y k i  p r y w a t n e j ,  a b y  w p ro s t  
m o ż n a  im  z a b ro n ić  p r a k t y k i  w y j a z d o w e j ,  o d d a la ją c e j  ic h  od  
sz p ita la . P rz y te m  p r a c a  d y r e k t o r a  s z p ita la  je s t  z n a c z n ie  t r u d n ie j ­
sza, u c ią ż liw sz a , p rz y k rz e js z a  i o d p o w ie d z ia ln ie js z a  o d  p r a c y  k ie ­
r o w n ik a  s z k o ły  lu d o w e j,  m a ją c e g o  p rz y te m  p r a w o  d o  e m e r y tu r y ,  
k tó r e g o  le k a rz  n ie m a . P ła c e  d y r e k t o r ó w  s z p ita li p o w in n y  b y ć  
z ró w n a n e  z p ła c ą  r a d c ó w  W y d z ia łu  k r a jo w e g o ,  te m  b a rd z ie j,  że 
w y m a g a ło b y  to  t y lk o  15 0 ,00 0  K  w y d a t k u  ro c z n ie . R.

Towarzystwo odontologiczne warszawskie u c h w a li ło
30. V I .  b . r. r e g u la m in ,  d o ty c z ą c y  o g ło sz e ń  i s z y ld ó w  d e n ty s tó w , 
c e le m  z a p o b ie ż e n ia  ja rm a r c z n e j  n ie m a l r e k la m ie ,  u p r a w ia n e j  p rzez  
n ie k tó r y c h  d e n ty s tó w  w a rs z a w s k ic h . R e g u la m in  te n  z a w ie ra  p rze- 
p is y ,  z g o d n e  z w y m a g a n ia m i e ty k i  le k a r s k ie j .  P o s łu c h  p rz e p is o m  
t y m  z a m ie rz a  T o w a r z y s t w o  z a p e w n ić  p rze z  p ię tn o w a n ie  im ie n n e  
ty c h ,  k tó r z y b y  p rz e p is y  p r z e k r o c z y l i , n a p rz ó d  w  p ra s ie  sp e cy a l-  
n e j, a  g d y b y  to  n ie  p o m o g ło , w  c o d z ie n n e j.  N a d to  m a  z a m ia r  
T o w a r z y s t w o  u tw o r z y ć  k o m is y ę  d la  s p ra w  e ty c z n o - z a w o d o w y c h . 
(K r o n .  d e n t. 8 ). A’.

B iu ra  porady dla karm iących we Lwow ie u w aż a  D r  
H o r n u n g  (P rz e g lą d  h ig ie n . 8/9) za  n ie z b ę d n e . A c z k o lw ie k  b o ­
w ie m  co  d o  k a r m ie n ia  p ie r s ią  je s t  s ta n  w e  L w o w ie  w e d łu g  b a ­
d a ń  D r  H .  d o ś ć  p o m y ś ln y  (88% ) ,  to  je d n a k  ś m ie r te ln o ś ć  n ie m o ­
w lą t  je s t  z n a cz n a  z p o w o d u  n ie o d p o w ie d n ie g o  d o k a rm ia n ia .  R.

Z ruchu ludności w K rakow ie. O d  26. V I I .  d o  1. V I I I .  1908 
u ro d z iło  s ię  d z ie c i ż y w o  50, n ie ż y w o  4 ; z m a r ło  o só b  58  (w  te m  
o b c y c h  3 1 ), z n ic h  z g ru ź l ic y  14  (8), z a p a le n ia  p łu c  4  (1 ), p ło n ic y
3 (2 ), o d r y  1, b ło n ic y  1, d u ru  b rz u s z n e g o  1. 6’.

Choroby zakaźne w K rakow ie. O d  26. V J 1. d o  1. V I I I .  1908  
z g ło sz o n o  p r z y p a d k ó w :  b ło n ic y  2 1 1 , (w  te m  o b c y c h  — ), k rz tu ś c a  
— , p ło n ic y  21 f  3 (7  f  2 ), o d r y  15 -j- 1 (2  f  — ), d u ru  b rz u sz n e g o  
2 f  1 (1  f  — ), j a g l i c y  6 2  (4 8 ). D r Sch.

Choroby zakaźne we Lw ow ie. O d  19. d o  25. V I I .  1908 
z g ło sz o n o  p r z y p a d k ó w :  b ło n ic y  5  f  1 (w  te m  o b c y c h  — ),
p ło n ic y  61 f  11 (8 f  1 ), o d r y  4  f  1. (1  j  1 ), d u ru  b rz u sz n e g o
4  j- 1  (3  y  1 ), n a g m in n e g o  z a p a le n ia  o p o n  1  (1 ). D r L egeiyńsk i

(śmiertelność w m. Lodzi w maju 1908 w y n o s i ła  722, 
z te g o  3 16  ( 5 0 ) Ł)  w y p a d a  n a  c h o ro b y  z a k a ź n e , zaś 4 0 6  (7 4 )  n a  
c h o ro b y  n ie z a k a ź n e .

A)  C h o r o b y  z a k a ź n e :  g ru ź l ic a  p łu c  d z ie c i 21 (6) 2) :  
d o ro ś li  6 6 ( 1 2 ) ,  g ru ź lic z e  z a p a le n ie  o p o n  2 6  ( 8 ) : 5 ( 2 ) ,  o sp a  105 : 
0 , o d ra  10 (2 ) :0 ,  d u r  b rz u sz n y  2 (2 ) : 7  (1 ), z a p a le n ie  p łu c  35  
(9 ):8  (3 ) , b ło n ic a  6 ( 0 ) :0 ,  p ło n ic a  12 ( 2 ) : 0 ,  k rz tu s ie c  7 ( 2 ) : 0 ,  
z a k a ż e n ie  p o ło g o w e  0 :5  (1 ), in n e  0 :1  —  ra z e m  d z ie c i 223 (3 1 ): 
d o ro s ły c h  93  (1 9 ).

B) C h o r o b y  n i e z a k a ź n e :  n ie ż y t  j e l i t  112 (2 4 ) :0 ,  
n ie ż y t  d r ó g  o d d e c h o w y c h  35 (7 ) :0 ,  w a d y  s e rc a  4  (1 ) :1 0  (2 ), 
u w ią d  s ta rc z y  0 : 2 6 ( 5 ) ,  n ie ż y w o  u ro d z o n y c h  55  (6 ) :0 ,  ro z m a ite  
8 9  (1 2 ): 75  (1 7 ), —  ra z e m  d z ię c i 273 (4 3 ): d o ro s ły c h  1 59  (31 ).

Ś m ie r te ln o ś ć  w m. Lodzi w cze rw cu  1908 w y n o s i ła  910 , 
z te g o  5 92  (1 2 0 ) ■) w y p a d a  n a  c h o ro b y  z ak aź n e , zaś 3 24  (6 4 ) n a  
c h o ro b y  n ie z a k a ź n e .

A) C h o r o b y  z a k a ź n e :  g ru ź lic a  p łu c  d z ie c i 32 ( 4 ) 2) : 4 9  
(6), g ru ź lic z e  z a p a le n ie  o p o n  35 (1 2 ):  2 (1 ), o sp a  50  (1 ) :0 ,  o d ra  
8 (5 ) :0 ,  d u r  b rz u sz n y  1 : 1 0 ( 3 ) ,  z a p a le n ie  p łu c  34 (1 3 ) :8  (3 ), b ło ­
n ic a  9 ( 2 ) : 0 ,  p ło n ic a  7 ( 1 ) : 0 , k rz tu s ie c  1 : 0, z a k a ż e n ie  p o ło g o w e  
0 : 4 ,  o s t r y  n ie ż y t  j e l i t  32 5  (6 7 ): 2 (1 ), in n e  3 :2 ,  —  ra z e m  d z ie c i 
5 2 0  (1 1 1 ): d o r o s ły c h  72 (9 ).

*) L ic z b y  w  n a w ia sie  o d n oszą  sie do lu d n o śc i ż y d o w sk ie j.
L u d n o ść  w  Ł o d z i w  ro k u  19 0 7  w y n o s iła  3 4 8 ,9 9 7 ,  w  tem  p o lak ó w  

1 5 5 ,8 8 0 ,  ro sy a n  9 ,3 9 8 , n iem có w  9 4 ,2 8 4 , ż yd ó w  7 9 ,7 8 5 .
2) D o  la t  14 .
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B) C h o r o b y  n i e z a k a ź n e :  n ie ż y t  d ró g  o d d e c h o w y c h  
S ^ l O p O ,  w a d y  s e rc a  1  ( 1 ):  15 (7 ), u w ią d  s ta rc z y  0 : 3 2 ( 7 ) ,  n ie- 
ż y w o  u r o d z o n y c h  43  (4 )'0 ,-  ro z m a ite  120 (1 4 ):  73 (16.); —  ra z e m  
d z ie c i 203  (2 9 ): d o ro s ły c h  120  (3 0 ). D r  Bartoszewicz.

Cholera p o ja w i ła  s ię  z n o w u  w  R o s y i  w  g u b . a s t ra c h a ń s k ie j  
i s a r a to w s k ie j.

Wiadomości bieżące.
Kraków . P o ru s z o n a  p rze z  p . K a z im ie r z a  J e ż e w s k i e g o  

m y ś l z a k ła d a n ia  » g n ia z d  r o d z in n y c h *, t. j. o d d a w a n ia  s ie ró t  n a  
w y c h o w a n ie  ro d z in o m  w ło ś c ia ń s k im , m a  w k r ó t c e  w e d łu g  »Czasu<  
(N r  1 76 ) w e jś ć  na  d ro g ę  p r ó b  p r a k ty c z n y c h .  C z ę ś c ią  k o sz te m  
•osób p r y w a t n y c h ,  c z ę ś c ią  zaś ze  s k ła d e k  m a  p o w s ta ć  n a  p ró b ę  
k i lk a n a ś ę ie  t a k ic h  g n ia z d , k a ż d e  d la  6 s ie ró t. M y ś l  ta , s k r y t y k o ­
w a n a  z re sz tą  o s tro  p rzez  a d w . D r < 0 1 e a r s k i e g o ,  o b u d z ić  
m o że  p e w n e  z a ję c ie  i w  k o ła c h  l e k a r s k i c h , b o  ró w n o c z e ś n ie  
z g n ia z d a m i d la  d z ie c i z d r o w y c h ,  p o w s ta ć  m a ją  p ró b n e  g ir a z d a  
d la  d z ie c i c h o ry c h  w  o k o lic a c h  g ó rs k ic h . D la  u ła tw ie n ia  n a d z o i u 
le k a r s k ie g o  ta k ie  g n ia z d a  k l im a ty c z n e  z a ło ż o n e  b y ć  m a ją  w  b a rd z o  
b liz k ie m  s ą s ie d z tw ie  je d n o  o d  d ru g ie g o .

—  Z a m ia s t  w ie ń c a  n a  t r u m n ę  ś. p . D r  M ę s k i e g o  z ło ż y li 
le k a rz e  w  D ę b ic y  30  K  n a  fu n d u sz  w d ó w  i s ie ró t  p o  le k a rz a c h  
p r z y  T o w a r z y s t w ie  ♦ S a m o p o m o c y  le k a r z y * .  W y d z ia ł  S a m o p o ­
m o c y  s k ła d a  n in ie js z e m  o f ia ro d a w c o m  za te n  d a r  p o d z ię k o w a n ie .

Lwów. P r o f .  D r  W ło d z im ie r z  S i e r a d z k i  u s tą p i ł  ze s ta ­
n o w is k a  r e d a k to r a  ^ T y g o d n ik a  le k a r s k ie g o * ;  n a s tę p c ą  je g o  z o s ta ł 
D o c .  D r  A d a m  B e d n a r . s h i .

—  W e d łu g  u r z ę d o w e g o  sp is u  f iz y k a tu  m ie js k ie g o  p o s ia d a  
L w ó w  w  r. b .' 33.6 le k a rz y ,  f(w  te m  5 le k a r e k ,  9  p a t r o n ó w  c h i ­
r u r g i i ) ,  347  p o ło ż n y c h , 29 k w a l i f ik o w a n y c h  d o z o rc z y ń  c h o ry c h ,  
16 a p te k . Z  t y c h  3 3 6  le k a rz y  23  z a jm u je  s ię  s p e c y a ln ie  p o ło ż n i­
c tw e m , 21 d e n t y s ty k ą ,  17 c h ir u rg ią ,  14 o k u l is t y k ą ,  10 p r a k t y k u je  
w  z d ro jo w is k a c h ,  1 j e s t  h o m e o p a tą . L e k a r z y  w o js k o w y c h  je s t  37.

—  W e d łu g  z e s ta w ie n ia ,  p o d a n e g o  w  ♦ T y g o d n ik u  le k .«  (3 1 ) 
u c z e s tn ic z y ło  w  X .  Z jg ź d z ie  le k a r z y  i p r z y r o d n ik ó w  w e  L w o w ie  754  
o só b  cz. 6 1 -7Q“/o z G a l ic y i  ( L w ó w  452  —  3 6 '9 0 % ,  K r a k ó w  89  —  
7 ^ „ j  p r o w in e y a  2 13 ' —  1 7 '5 1 °/0), 3 67  cz. 3O ’O lo/0 z z a b o ru  r o ­
s y js k ie g o  ( K r ó l e i t w o  134  —  1 0 '9 o % ,  W a r s z a w a  130  —  1 0 '6 3 °/0, 
p r o w in e y e  z a b ra n e  68 —  5 ’5 6 % ,  R o s y a  35  —  24'85EflO, 27 cz. 
2 ' l ® o  z z a b o ru  p ru s k ie g o  (P o z n a n i 12 —  0 9 5 % ,  W ie lk o p o ls k a  
15 —  1 '2 2 % ) ,  5  cz. 0 ’49°/o ze  Ś lą s k a  i M o r a w ,  4  cz. 0 '3 2 %  
z C z e ch . N a d to  b y ło  k i lk u d z ie s ię c iu  c z ło n k fe w  z in n y c h  k r a jó w  
E u r o p y .

—  W  k u lp a r k o w s k im  Z a k ła d z ie  d la  o b łą k a n y c h  w a k u je  
p o s a d a  le k a rz a - a s y s te n ta  (p ła c a  ro c z n a  1 ,400  K ,  r e lu tu m  za w ik t  
8 1 6  K ,  m ie s z k a n ie ,  o p a ł,  ś w ia t ło )  z t e rm in e m  z g ło sz e ń  d o  31. 
V I I I .  1908.

W arszaw a. N a  k o n k u r s ie  im . K o c z o r o w s k ie g o ,  o g ło s z o ­
n y m  p rzez  T o w a r z y s t w o  le k a r s k ie  w a rs z a w s k ie ,  o t r z y m a li  w  r. b. 
n a g r o d y :  D r  L .  K a r w a c k i ,  za  p r a c ę :  ♦ S t u d y a  n a d  m o r fo lo g ią  
i  b io lo g ią  k r ę t k a  O b e r m a y e r a *  i D r  A n a s ta z y  L a n d a u  za p ra c ę :  
♦ W p ł y w  a lk o h o lu  n a  w y d z ie la n ie  s ię  c ia ł  a l lo k s u r o w y c h  z m o ­
cz e m * . 4 M e d . i K r o n .  le k . 31 .).

—  T o w a r z y s t w o  d o ra ź n e j p o m o c y  w  W a r s z a w ie  d o b ie g ło  
22. V I I .  b. r. 11 la t  is tn ie n ia ;  o d  z a ło ż e n ia  u d z ie lo n o  p o m o c y  
w  9 E O S 5  p r z y p a d k a c h  (z te g o  r o b o tn ik o m  w  6 4 - 1 2 % ).  W  r. b. 
p rz e b u d o w u je  T o w a r z y s t w o  c z ę ś c io w o  s w ó j d e m  k o sz te m  15 ,000  
rb . (M e d .  i K r o n .  le k . 31 ).

—  P r o g r a m  Z ja z d u  h ig ie n is tó w  w  L u b l in i e  2 5 — W . I X .  b . r. 
je s t  n a s tę p u ją c y :  25. I X .  z e b ra n ie  td w a rz y s k ie  w  r e s u rs ie  k u p ie ­
c k ie j  ; 26. I X .  o 9  g . r a n o  n a b o ż e ń s tw o  w  k a te d rz e , o 11 g. ra n o  
o tw a r c ie  Z ja z d u  w  te a trz e  z p rz e m ó w ie n ia m i p re z e sa  O d d z ia łu  
lu b e ls k ie g o  T o w a r z y s t w a  b ig ., p r z e d s ta w ic ie l i  m ia s ta , p re z y d y u m  
.W y s t a w y  i o d c z y te m ^ Jb ra  P o la k a  o 1 0 - le tn ie j d z ia ła ln o ś c i  T o w a ­
r z y s tw a  h ig ie n ic z n e g o , o 4  g. p o p o łu d n iu  z w ie d z a n ie  w y s t a w y  
i m ia s ta , o 9  g . w ie c z ó r  b a n k ie t  d la  g o śę i z ja z d o w y c h .  27. I X .  
p o s ie d z e n ia  Z ja z d u  w  s a li  T o w .  h ig ie n ic z n % d *  o 8 s .  w . w ie ­
c z o rn ic a  T o w .  m uzy.C2y ie g o . ’28. I X .  r a n o  p ę & e c lz e n ie  Z ja z d u , o 2 
g . p o p o ł. z a m k n ię c ie  Ząazdu , o 8 g. w ie c z ó r  p r z e d s ta w ie n ie  t e a ­
t r a ln e .  29. I X .  w y c ie c z k a  d o  N a łę c z o w a . (M e d . i K r o n .  le k . 31 ).

Z różnych stron. ^»0. Z ja z d  n ie m ie c k ic h  le k a rz y  i .p rzy ­
r o d n ik ó w  o d b ę d z ie  s ie  2 0 — 26. I X .  w  K o lo n i i .

M i a n o w a n i : D r  J .  W i e s e r  a s y s te n te m  a m b u la to r y u m  
la r y n g o l . . ( P r o f .  Ju ra s z a )  w e  L w o w ie .

Pow o łan i: fa rm a k o lo g  P r o f .  G i i r b e r  z W i i r z b u r g a  d o  
M a r b u r g a ,  in t e rn is ta  P r o f  L i i t h j e  z F r a n k f u r t u  d o  K ie l  (p o  
O u in c k e m ) ,  f iz y o lo g  P r o f .  N a g e l  z B e r l in a  d o  R o s to c k u .

Z m a r l i  : la r y n g o lo g  P r o f .  H  a  g  e  n  w  L ip s k u  , d e rm a to lo g  
P r o f .  M o n t g o m e r y  w  C h ic a g o ;

D r  T .  M ę s k i ,  le k a rz  k o le jo w y  z D ę b ic y ,  w  3 9  r . ż. 
w  K r a k o w ie .

R e d a k to r  o dpow iedz ia lny :
Prof. dr Stanisław Ciechanowski.

Zapiski przemysłowo-lekarskie.

N ades łane .
ArIiovin. ( P r o f .  D r  W .  N  a g  e l .  Z  p o l ik l in ik i  u n iw .  B e r l in .  

Z e its c h r .  f. n . ph . M e d iz in  19Q8, l l Ł N .  u ż y w a  a r h o v in y  o d  3 la t  
z w y n ik a m i  z m ie n n y m i,  p rz e w a ż n ie  k o rz y s tn y m i.  S to s u je  j ą  w  w ie -  
w ió r o w y c h  z a p a le n ia c h  n a rz ą d ó w  płcio-sjjych i d ró g  m o c z o w y c h . 
N . p o d a je  z w y k le  u ż y w a n e  k a p s u łk i  o ry g . w e w n ę t r z n ie ,  3 r a z y  
d z ie n n ie  p o  2. U ż y w a ł  ta k ż e  g a łe k  p o c h w o w y c h ,  ja k o te ż  p r ę c i ­
k ó w  d o  sz y i m a c ic z n e j. N ie  s p o s trz e g a ł d z ia ła n ia  u b o cz n e g o . L e ­
cz e n ie  p ro w a d z i N . ś r e d n io  p rz e z  2— 6 t y g o d n i.  W ś r ó d  le c z e n ia  
z a c h o w y w a ć  n a le ż y  o g ó ln ie  z n a n e  p rz e p is y ,  o d n o s z ą c e  s ię  d o  
d y e t y  i in n y c h  ś r o d k o w  o s tro ż n o ś c i. N o w s z e  s p o s trz e ż e n ia  p o ­
t w ie r d z i ły  d a w n ie js z e  d o ś w ia d c z e n ia .  Z d a n ie m  N . p o le g a  g łó w n e  
d z ia ła n ie  a r h o v in y  n a  z m n ie js z e n iu  w y d z ie l in y  i z ła g o d z e n iu  bo- 
lc s n o ś e i. M o c z , z p o c z ą tk u  m ę tn y ,  s z y b k o  s ię  p o te m  w y ja ś n ia

/I r .  IV.
B l u t a n / j D r  R  W e i s s m a n n  — L in d e n f e ld ) .  B lu t a n  w y ­

r a b ia  f a b r y k a  H e l f e n b e r g .  P r z e d s ta w ia  s ię  j a k o  liijuor fe rro -  
mangantBpeptonati z a c id a lb u m in ą ,  n a s y c o n y  k w a s e m  w ę g lo w y m  
i z u p e łn ie  w o ln y  o d  w y s k o k u .  B lu t a n  je s t  ś r o d k ie m  t r w a ły m ,  
sm a c z n y m , a  o b o k  w ła ś c iw e g o  d z ia ła n ia  że laza  w p ły w a  sk rz e p ia -  
ją c o . B r a k  w y s k o k u  d o z w a la  s to s o w a ć  g o  ta k ż e  u  z u p e łn ie  m a ­
ły c h  d z ie c i i to  n a j le p ie j  z m le k ie m . F la s z k a  w y s ta r c z a  d o ro s ły m  
n a  ty d z ie ń , d z ie c io m  n a  jeszcze  d łu ż e j, a z a te m  le c z e n ie  b lu ta-  
n e m  je s t  s to s u n k o w o  ta n ie .  (A e r z t l .  R u n d s c h a u ,  1906 , 3 6 ). X . W.

W o d a  K r o ś c ie ń s k a
ze zdro ju  S t e f a n a

zn an a  p o w s z e c h n ie  z e  s k u te c z n e g o  d z ia ła n ia  i p r z y je m n e g o  sm a k u , z a s t ę p u je  w  z u p e ł­

n o ś c i t e g o  ro d z a ju  o b c o k r a jo w e  s z c z a w y .  2 1 8

I j  ób 1 głowry skład n Karola Jahra, apt. w Krakowie. 

Z a m i a s t  T r a n u ,  J o d u ,  Ż e l a z a !

Pasiilii Jodo-Ferrati comp. „Jahr“
P rzetw ór leczniczy  sk ła d a ją c y  Bie: s  K ali jo d  0 ’05 F e r ra -  

tin  0 1 0  Cale. g lycer. phosph. aa . 0*10 o przy jem nym  Bmakn, 
w zm acn ia jący , p o d n iecający  łak n ien ie , p rzy czy n ia jący  się do 
pom nożenia c ia łek  k rw i i  ro z ro s ła  kości.

Pastilli Jodo-Ferrati comp. „J?Jir“  brym  sku tk iem
p .z i  b łędn icy , n iedokrew ności i  je j  uastęp z tw ach , zołzach, ra - 
c h itis  i  t . p .

D aw k a  d„," >nn : d la  dzieci 2— 4c sz tuk , d la  dorosłych  6— 9 sztnk. 

Tylko w oryginalnych pudełkach zawierających 24 sztuk.
C ena 2  koron 5 0  halerzy. m>

1 Składy we wszystkich aptekach.

Najlepsze skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, jakoteż dróg 
oddechowych.

ProB pekty rozsy ła  na  żąd an ie  B ru n n e n -  Unfcernehm ang K rondorf bei 
K arlsbad  lab  też  G en era ln a  re p re z e n ta c ja  d la  G alicy i i B u k o w in y : 

K raków . G rodzka 48, Lw ów , S y k stu sk a  81.
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O rgan urzędowy

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników  w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich

polskich w Kijowie i Chicago.
 —« • ------------

R e d a k t o r . g ł ó w n y : Prof. Dr Sta n isła w  Ciechancv/ski.

Z Zakładu higieny i bakteryologii Uniw. Jag . w  Krakowie.

Badania nad teoryą zakażenia.
• Podał

Dr Filip Eisenberg, a s y s te n t  Zakładu .

(D o k o ń c z e n ie . )

W y c h o d z ą c  ze zna n eg o  f a k tu ,  że przez d o d a n ie  ciał 
o dżyw czych  do  surow ic  obn iża  się l u b ^ n o s i  icli dzia łan ie  
b a k te ry o b ó jcz e ,  p ró b o w a łe m  w , ten  sp o só b  um ożliw ić oto-  
czkow anie  w  s u r o w ic a c h , k tó re  śam e przez sw ą b a k te ry o -  
bó jczość  na  n ie  n ie pozw alały .  W b r e w  oczek iw an iu  p o k a ­
zało sta, że te  d o d a tk i  n ie ty ik o  nie w yw oływ ały  p o ż ą d a ­
nego  sk u tku ,  ale że n a w e t  surow ice  p o d a tn e  d la  o toczko-  
w an ia  trac iły  przez n ie tę  zdolnos'ć. Jako  ta k ie  d o d a tk i  w y ­
m ien ię  p e p to n y  W i t te g o  i M ercka,  p o ży w k ę  H e y d e n a ,  so- 
m ato^ę  i nu tro zę ;  n a tu ra ln ie  t rze b a  by ło  zawsze p op raw iać  
lek k o  k w a śn y  odczyn, przez  ciała  te  w y w o ły w an y ,  ab y  uni­
k n ąć  szkod liw ego  je g o  w p ły w u  n a  o toczkow an ie .  D o d a te k  
i %  zw ykle  b y w a  s łabo  sku teczny , 2°/0 mocniej ,  w o b e c  5 °/0 
o to c zk o w an ie  n ig d y  n ie  w ys tępow ało ,  ja k k o lw ie k  w o b ec  
b u jn e g o  w zrostu  o szkod liw ym  w p ływ ie  m o w y  być  nie 
mogło. N a to m ias t  d o d a t e k  5 — 10 %  c u k ru  g ro now ego ,  5 %  

glice ryny  i 2— 5 %  sk rob i  rozpuszczalne j f,am ylum  soJubile 
M erck)  nie  m a  ta k ieg o  sku tku .  Z d a je  się więc, że iy lko  
ciała odżyw cze  b ia łk o w a te  dzia ła ją  ham ująco ,  ja k k o lw iek  
i w ę g lo w o d a n y  p o p raw ia ją  w ar to ść  odżyw czą  pod łoża .  T u ta j  
nalepy ta k że  z a h am o w a n ie  o toczkow ania ,  k tó re  spos t rzega  się 
często, rozc ieńcza jąc  p ły n  p u ch l in o w y  lub surow icę  za p o m o c ą  
bu lionu , g d y  ta k ie  sam o  rozc ieńczen ie  za p o m o c ą  rozczynu  
f izyologicznego soli n ie  m a  tak ięg o  w pływ u. P o d o b n ie ż  w yw ićra  
dzia łan ie  h am u jąc e  d o d a te k  w yja łow ionego  m le k a  k row iego  
lub w y c iąg ó w  z m i^sa  k o ń sk ie g o  lub  kró liczego  lub z p łuca  
wołow ego, w reszcie 2 %  rozczynu  n u k le in ia n u  sodow ego. 
D ośw iadczen ia  te  p rzem aw ia ją  n iedw uznaczn ie  za t e m ,  że 
sposób  odżyw ian ia  o d g ry w a  b,ardzo w ażną  ro lę  w sp ra ­
wie o toczkow an ia ,  że t e d y  p r a w d o p o d o b n ie  na leży  w y tw a ­
rzanie o to c z e k  uwńżać za w y tw ó r  p ew n e j  s p e c y a ln e j : w y ­
m iany  m a te ry i  u bak tery i .  S p o só b  tłum aczenia^ k tó ry  p o ­
da łem  pow yżej,  m ów iąc  o h a m u ją c e m  dzia łan iu  s t raw io n y c h  
p łynów , że m ianow ic ie  w o b ecn o śc i  b ia łka  s traw ionego  le* 
piej d o s tę p n e g o  b a k tą ry e  g ard z ą  b ia łk iem  rodzim em , d a  
się p r a w d o p o d o b n ie  i tu  zastosow ać.

W  dalszym  ciąg  b a d a łe m  dzią jan ic  cafego sząiiegu czynn i­
ków  h am u ją c y c h  p rzew ażn ie  w zrost bak tery i .  D o d a te k  kw asu

so lnego  aż do  o d cz y n u  o b o ję tn e g o  już  znosi o toczkow an ie ;  
lepiej znoszą b a k te r y e  d o d a te k  ługu, ale i tu  w o b e c  m o c n o  
za sa d o w e g o  odcz y n u  o to c zk o w an ie  n ie  w y s tę p u je  (Y10 N). 

-S o le  o b o ję tn e  ( N a C l , K 2S 0 4 , M g S O J  dz ia ła ją  kogzystnie 
w  s ła b y ch  z fe szc zęn iac h  ( i ° /0), h am u jąc o  w  nieco  s ilniej­
szych  (5°/0). S o le  a m o n o w i ,  —  s ia rk a n ,  c h lo re k ,  fostpran ,  
szczawian, —  dzia ła ją  h am u jąc o  już  w s łabych  zgęszczeniach, 
p o d o b n ie  K 2Cr20 7 i CaCl2. Z p o ś ró d  związkófv o rg an ic zn y c h  
h a m u ją  o to c zk o w an ie  ty rozyna ,  asparag ina ,  moczniW. fenole, 
w yskok i i to  n a w e t  w rozc ieńczen iach ,  k tó re  p o zw a la ją  
jeszcze n a  s łaby  rozwKH. E o z y n a  (gelb lich  — Griibler)  h a ­
m uje  o to c zk o w an ie  już  w rozczyn ie  cH ° /0, na tom iast" .w zrost 
dop ie ro  p rzy  1 °/0 u lega  za h am o w a n iu ;  rzecz c ie k a w a ,  że 
p rzy  o* 1 °/0 także  i z a ro d n ik o w an ie  la seczek  w ąg lik o w y c h  
zos ta je  za h a m o w a n e  (N o g u c k  i). T a k ż e  p y o c y a n o z a  ( L i n -  
g n e r ) ,  k tó ra ,  j a k  w iadom o , działa  b ak te ry o b ó jc z o  na  la­
seczki B ą g lik o w e ,  h a m u je  o to c zk o w an ie  i to  je szcze w  ta ­
kich  rozc ieńczen iach ,  k tó re  p o zw a la ją  na  s łaby  w zrost ( jL 0 
i y i0 , z a h am o w a n ie  w zros tu  p rzy  l/ 5). O g ó ln y  w y n ik  ty c h  
dośw iadczeń  p rzeds taw ia  się w  te n  s p o só b ,  żę w szystk ie 
czynniki,  h am u jąc e  lub  upoś ledza jące  wzrost b a k te ry i ,  h a ­
m u ją  ta k że  lub  znoszą o to c zk o w an ie  mim-Ojiobecności d o ­
s ta teczne j ilości surowicy.

A b y  z b a d ać  dzia łan ie  zaham oW ania  w zros tu  przez współ­
zaw odnic tw o ,  zasia łem  do  p ły n u  p u ch l inow ego  laseczki wą- 
gliko-^fe razem  z m ę tw ik ie m  cho lery  (Orusk), b a k te r y ą  o k rę ­
żnicy  * (a  zapa len ia  p ęcherza  i m iedn iczek),  b a k te ry ą  ro p y  
b łęk itne j  (szczep Z i Exs.), m a cz u g o w c em  b ło n ic z y m ,  b a ­
k te ry ą  fluoryzującą  p o sp o l i tą  (z zapa len ia  p ęc h e rza  i miedn.i- 
czek) i z la seczką  pospoli tą .  T y lk o  w hodow li  mieszanej 

S j b a k t e r y ą  ok ręż n icy  w idoczne  by ło  za h a m o w a n ie  wzrostu, 
a n ie liczne osobn ik i  w yros łe  b y ły  n ag ie ;  w in n y c h  h o d o ­
wlach w yros ły  b u jn ie  laseczki o toczkow e.

W  dalszym  ciągu  m usia łem  sob ie  z kole i pos taw ić  
py tan ie ,  czy su row ica  k rw i , ,  w zględn ie  je j  sk ładn ik i  są  j e ­
d y n y m i czynn ikam i,  z d o ln y m i do  w yw ołan ia  o toczkow ania ,  
czy też m oże  nie u d a ło b y  się w ynaleźć  in n y c h ,  k tó ry c h  
zna jom ość  m ia ła b y  oczywiście w ielk ie znaczen ie  d la  całego 
po jm ow ania?  spraw y. W  p ie rw szym  n u d z ie  p o m y ś la łe m  oczy­
wiście o hem oglob in ie ,  o ciele b ia łkow ałem , s ta le  zaw ar tem  
w każdej  krwi, a p rząds taw ia jąccm  chem iczn ie  o d rę b n y  typ  
budow y . Z asad o w y  1 0 %  rozczyn  H b  M ercka,  sp o rzą d zo n y  
węd.ług p rzepisu  H e i m a ,  daw a ł  w praw dzie  zm ieszany z li- 
zyo log icznym  spli lub  b u l io n e m  b u jn y  wzrost, a le bez o to ­
czek, d o d a n y  zaś d a .  p ły n u  puch l inow ego  nie w yw iera ł  wy-
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r a ź n ę g o  w p ł y w u  n a  o t o c z k o w a n ie .  R ó w n ie ż  d o d a n ie  t e g o  

r o z c z y n u  d o  z w y k ł e g o  I g a r i ]  w  s t o s u n k u  i : 8 p ie  p o z w o l i ło  

u z y s k a ć  o ^ c z k o w a n i a  u  w s p o m n ia n e g o  ju ż  w i e l o k r o t n ie  

s z c z e p u  Z ,  k t ó r y  n a  z w y k ł y m  a g a r z d  n ie  d a je  o t o c z e k .  N i e  

b y ł o  te ż  o t o c z k o w a n ia  w  z w y c z a jn e m  w y j a ł o w io n e m  m le k u  

k r o w ie m .

B a r d z o  w a ż n e  je s t  w  d a ls z y m  c ią g u  n a s u w a j ą c e  s ię  

p y t a n ie ,  c z y  n a  i^ w y k le  u ż y w a n y c h  w  b a k t e r y o l o g i i  p o d ło ­

ż a c h  w y s t ę p u j ą  o t o c z k w  P y t a n i e  t o  z n a la z ło  w  p iś m ie n n i ­

c t w ie  b a r d z o  r ó ż n o r o d n e ,  c z ę s to  s p r z e c z n e  o d p o w ie d z i .  S e ­

r a f i n i ,  K l e t t ,  B i n a g h i ,  S t i e n n o n  i P i  a  m  rn  z a p r z e ­

c z a ją  j e  b e z w z g lę d n ie ,  J o h n ę  t w ie r d z i ,  ż l l  n a  s z t u c z n y c h  

p o d ło ż a c h  o t o c z k i  Ą y s t ę p u j ą  t y l k o  b a r d z o  r z a d k o  i to  w  m ł o ­

d y c h  , ćc> n a jw y ż e j  24 - g o d z in n y c h  h o d o w la c h ,  H  a  a s  e ' S p o ­

s t r z e g a ł  n i e l i c z n e  o t o c z k i  w  h o d o w la c h  ż e la t y n o w y c h ,  P  o  d- 

w y s o c k i  i T a r a n u c l i i n  n a  a g a r z e  m ó z g o w y m  (h o d o w le  

p r z y ą 2— 4 3 ° C ! } ,  P i a n e s e  n a  a g a r z e  g l i c e r y n o w y m ,  B u e r -  

g  e  r  n a  a g a r z e  z w y k ł y m ,  n ie  s t a r s z y m  n a d  48 g o d z in ,  n a ­

t o m ia s t  b r a k  i c h  n a  a g ł i f z e  c u k r o w y m .  N a  s z c z e g ó ln e  u w z g lę ­

d n ie n ie  z a s łu g u ją  b a d a n i a  P r e i s z a ;  t w ie r d z ?  o n ,  że  s z c z e p y • 

o  z n a c z n e j  j a d o w i t o ś c i ,  j a k  r ó w n ie ż  z u p e łn ie  n i e j a d o w i t e ,  

n ie  t w o r z ą  n a  a g a r z e  w c a l e  o t o c z e k ,  ż e  n a t o ln i a s t  s z c z e p y

0  o s ła b io n e j  j a d o w i t o ś c i  c e c h u ją  s ię  o b f i t e m  w y t w a r z a n i e m  

o t o c z e k  n a  a g a rz e .  W r e s z c i e  n a le ż y  w s p o m n ie ć  o  z a p a t r y ­

w a n ia c h  B o n i e g o ,  K e r n a  i P I  i n  t  e  r  B  e  r  g  ejir a , k t ó r z y  

u w a ż a j ą  o t o c z k ę  z a  p r a w i d ło w ą  c z ę ś ć  s k ł a d o w ą  k a ż d e j  l a ­

s e c z k i  i s t a r a ją  s ię  w y k a z a ć  j e j  o b H t n o ś ć  z a p o m o c ą  sp e-  

c y a l n y c h  m e t o d  b a r w i e n i a .  M o j e m  z d a n ie m  z a c h o d z i  t u  n i e ­

p o r o z u m ie n ie ,  o  t y le ,  ż (Ł  w s p o m n ia n i  a u t o r o w ie  u w a l a j ą  

o s ło n k ę ,  s k ł a d n ik  w s z e lk i e j  k o m ó r k i  b a k t e r y j n e j ,  z a  o t o c z k ę ,  

g d y  o g ó ln ie  u w a ż a  s ię  z a  o t o c z k ę  t y l k o  p e w n e  s p e c y a ln c  

z r ó ż n ic z k o w a n ie  t e j  o s ło n k i  ( S p r a w a  t a  b ę d z ie  b l iż e j  o m ó ­

w i o n a  w  I I  c z ę ś c i ) .  N a d t o  p r z y  m e t o d z ie  B o n i e g o  c h o d z i  

p r a w d o p o d o b n i e  o  w y t w o r y  s z tu c z n e  (w e d łu g  H  a n i  m  a ).

W o b e c  z n a c z e n ia ,  j a k i e  n a le ż y  p r z y p is a ć  o t o c z fe o w a n iu  

n a  s z t u c z n y c h  p o d ło ż a c h , p o s t a n o w i ł e m  w s z y s t k ie  s z c z e p y ,  

z n a jd u j ą c e  s ię  w  m o je m  p o s ia d a n iu ,  z b a d a ć  w  t y m  k ie r u n k u .  

W ś r ó d  m o ic h  56 s z c z e p ó w ,  z n a la z łe m  38 t a k i c h ,  k t ó r e  n a  

z w y k ł y m  1 — 2°/0 a g a r z e  p e p t o n o w y m  w y t w a r z a j ą  o t o c z k i  

w  z m ie n n e j  i lo ś c i .  » M a s o w e g o « 5 w y s t ę p o w a n ia  o t o c z e k ,  j a k  

j e  o p is u je  P r e i s z ,  n ie  z n a jd o w a ł e m  c o  p r a w d a  n ig d y ,  co -  

n a jw y ż e j  j e d n ą  l a s e c z k ę  o t o c z k o w ą  n a  30 — 50 , c z a s e m  t r z e b a  

i c h  p r z e s z u k a ć  k i l k a s e t  l u b  k i l k a  t y s ię c y ,  a ż  s ię  z n a jd z ie  

j e d n ą  o t o c z k ę ,  a  w r e s z c ie  c z a s e m  w  c a ł y m  p r e p a r a c i e  z n a j ­

d z ie  s ię  z a l e d w ie  j e d n ą .  M a t e r y a ł  z a g a r u  r o z s m a r o w y w a łe m  

w  s u r o w i c y  w o ł o w e j , u t r w a l a ł e m  w  u t r w a l a c z u  L a m  m a

1 b a r w i ł e m  m o c n o  r o z c ie ń c z o n y m  r o ż c z y n c m  G  i e  m  s y .  

W  p r e p a r a t a c h  t y c h ,  p o d o b n ie  j a k  w  p r e p a r a t a c h  z h o d o w l i  

s u r o w ic z y c h ,  w y s t ę p u j ą  b a r d z o  w y b i t n i e  r ó ż n ic e  o s o b n ic z e :  

z c a łe g o  s z c z e p u  o s o b n ik ó w ,  p o łą c z o n y c h  w  n i ć , ' j e d e n  t y l k o  

lu b  k i l k a  m o g ą  m ie ć  o t o c z k i ,  i n n e  z a ś  b y ć  n a g ie .  R ó w n ie ż  

m o ż n a  c z ę s to  s p o s t r z e g a ć ,  ż e  w  p e w n e j  n i c i  w  p o ło w ie  j e j  

d łu g o ś c i  r o z p o c z y n a  s ię  o tc T ć z k o w a n ic  w  t e n  S p o s ó b ,  ż e

p ie r w s z e  la s e c z k i  m a j ą  w ą z k i  r ó ż o w y  r ą b e k ,  k t ó r y  w  n a ­

s t ę p n y c h  g r u b ie j e  i m o c n ie j  s ię  b a r w i ,  u  jeszc_ze  d a ls z y c h

s t a j e  s ię  s z e r o k i  i b a r w i  s rę  f i o le t o w o ,  aż  w r e s z c ie  k o n i e c

n ic i  t w o r z y  g r u b ą ,  c z a r n o f io l e t o w ą  k o lb ę ,  p o d o b n ą  d o  p ro -  

m ic n ic z y c h .  O t o c z k i ,  s p o s t r z e g a n e  n a  a g a rz e ,  p r z e w a ż n ie  n ie  

u s t ę p u ją  w  n ic z e m  t y m ,  k t ó r e  w i d u j e m y  w  h o d o w la c h  s u ­

r o w i c z y c h  lu b  w  u s t r o ju  z a k a ż o n y m .  C o  d o  z w ią z k u  s t o p n ia

j a d o w i t o ś c i  d a n e g o  s z c z e p u  z e  z d o ln p ś c ią  o t o c z k o w a n ia  n a  

a g a r z e ,  t o  m o ż n a  w o g ó le  s t w ie r d z ić ,  ż e  i s t n i e je  p e w n a  r ó ­

w n o le g ło ś ć  o b u  f u n k c y i ,  c h o ć  n ic  ś c is ła  i b e z w z g lę d n a ,  b o  

i u  s z c z e p ó w  m o c n o  o s ł a b io n y c h  ( s z c z e p io n e k )  m o ż n a  w i ­

d z ie ć  w y t w a r z a n i e  o t ® t z e k  B ą d ź  c o  b ą d ź  j e d n a k  z g o d n ie  

z P r e i s z e m  n ie  w id z ia ł e m  n i g d y  o t ó f e e k  u  s z c z e p ó w  z w y ­

r o d n i a ł y c h ,  z u p e łn ie  p o z b a w io n y c h  j a d o w i t o ś c i .  N a d t o  i s t n ie je  

m n ie i  w i ę c e j  p e w n a  r ó w n o l e g ło ś ć  m ię d z y  z d o ln o ś c ią  i w y -  

d a t n o ś c i ą  t w o łż e f t i a  o t o c z e k  w  s u r o w i c y  i n a  a g a rz e .  N a t o ­

m ia s t  n i e  m o g ę  w e d łu g  s w y c h  d o ś w ia d c z e ń  z g o d z ić  s ię  n a  

t w i e r d z e n ie  P r e i s z a ,  j a k o b y  s z c z e p y  o  p e łn e j  j a d o w i t o ś c i  

n ie  t w o r z y ł y  o t o c z e k  n a  a g a rz e ,  b o  w ł a ś n i e  u  n i c h  w i d y ­

w a łe m  n a jp ię k n ie j s z ó .  T u  te ż  w y p a d a  p r z y t o c z y ć  d o ś w ia d ­

c z e n ie ,  k t ó r e  w y k o n a ł e m ,  a b y  s t w ie r d z i ć  z w ią z e k  m ię d z y  

s t o p n ie m  j a d o w i t o ś c i ,  a  z d o ln o ś c i ą  o t o c z k o w a n ia .  W s p o ­

m n ia n y  ju ż  k i l k a k r o t n i e  s ła b o  j a d o w i t y  s z c z e p  p r z e p r o w a ­

d z i łe m  p rz e z  10  k r ó l i k ó w ,  a b y  w z m ó d z  j e g o  j a d o w i t o ś ć .  

S z c z e p  p r z e p r o w a d z o n y  n a b y ł  c o  p r a w d a  w ię k s z e j  o d p o r ­

n o ś c i  w o b e c  s u r o w i c y  k r ó l i c z e j  i z d o ln o ś c i  w y t w a r z a n i a  

w  n ie j  o t o c z e k ,  a le  n a  a g a r z e  d a w a ł  t y l k o  b a r d z o  r z a d k ie  

o d o s o b n io n e  o t o c z k i.

C i e k a w y  j e s t  d a le j  f a k t ,  ż e  c u k i e r  g r o n o w y  i t r z c in o w y ,  

j a k  r ó w n ie ż  g l i c e r y n a ,  k t ó r e  n ie  h a m u j ą ^ t o c z k o w a n i a  w  h o ­

d o w la c h  s t i r o w ic z y c h ,  h a m u ją  j e N u b  o p ó ź n ia j ą ,  j e ś l i  i c h  d o ­

d a ć  5 —  I O °/0 d o  a g a r u ,  j a k k o l w i e k  n a  t y m  a g a r z e  w z r o s t  

la s e ó ź e k  w ą g l i k o w y c h  b y w a  z w y k l e  b u jn ie j s z y ,  n 5 f  n a  z w y ­

k ł y m .  T a  w ł a ś c iw o ś ć  z w ię k s z a  s z e r e g  i n n y c h  c e c h  m o r fo -  

c h e m ic z n y c l i ,  w ł a ś c i w y c h  la s e c z k o m  w ą g l i k o w y m ,  w y r o s ł y m  

n a  a g a ¥ z e  g l i c e r y n o w y m  lu b  c u k r o w y m ,  t. j .  z m n ie js z o n ą  

z d o ln o ś ć  z a r o d h ik o w a n ia  i w ję k s z ą  s k ło n n o ś ć  d o  w y t w a r z a ­

n ia  t. z w . » c i a ł  s p o r o id a ln y c h «  lu b ,  j a k  j a  j e  n a z y w a m ,  

» z ia r e n  j a d o c h w y t n y c h «  ( R u ż i c k a ,  a u t o r ) .  F a k t ,  ż e  h a ­

m u ją c e  d z ia ła n ie  t y c h  c i a ł  o b j a w i a  s ię  t y l k o  n a  a g a rz e fc in ie  

z a ś  w  s u r o w ic y ,  p o le g a  z a p e w n e  n a  t e m ,  ż e  d z ia ł a n ie  t d  n ie  

m o ż e  ś ię  u w id o c z n ić  w o b e c  b a r d z o  k o r z y s t n y c h  d la  o t o c z ­

k o w a n i a  w a r u n k ó w ,  j a k i e  p r z e d s t a w ia  s u r o w i c a ,  ż e  n a t o ­

m ia s t  n a  agarź ,& , g d z ie  n i e j a k o  t y l k o  o s o b n ik i  w y j ą t k o w e  

t w o r z ą  o t o c z k i ,  w p ł y w  t e n  w y s t a r c z a ,  a b y  t w o r z e n ie  t o  z a ­

h a m o w a ć .

W  d a ls z y m  t o k u  b a d a łe m  t a k ż e  i i n n e  p o ż y w k i  źę  

w z g lę d u  n a  o t o c z k o w a n ie .  Z g o d n i e  z t e m ,  c o  p o d a j ą  P  o  d- 

w y s o c k i  i T a r a n u c l i i n ,  z n a la z łe m  b a r d z o  p ię k n e  o t o ­

c z k o w a n ie  n a  a g a r z e  m ó z g o w y m ,  z t ą  t y l k o  r ó ż n ic ą ,  ż e  m ó j  

a g a r  n ie  z a w ie r a ł  p e p t o n u ,  a  d o d a n y  d o ń  m ó z g  k r ó l i c z y  

b y ł  j e d y n e m  ź r ó d łe m  b ia ł k o w ć t n  d l a  b a k t e r y i .  W  m le k u ,  

b u l io n ie  i ż e la t y n ie  ( p r z y  20 °  i 3 7 0 C )  s p o t y k a ł e m  t y l k o  

b a r d z o  w y j ą t k o w o  o t o c z k i  l u b  n ie  z n a jd o w a łe m  i c h  w c a le ,  

p r a w d o p o d o b n i e  w s k u t e k  u t r u d n io n e g o  d o p ł y w u  t le n u ,  

k t ó r y  p o d o b n ie ,  j a k  in n e  w a r u n k i  n i e k o r z y s t n e ,  h a m u je  

o t o c z k o w a in ie .  W r e s z c i e  s t w ie r d z i łe m  b a r d z o  s ła b e  o t o c z k o ­

w a n i e  n a  z ie m n ia k u ,  k t ó r e  j e d n a k  j e s t  z n a c z n ie  m n ie j  w y ­

d a t n e ,  n iż  n a  a g a r z e  i t y l k o  u  n i e w i e lu  s z c z e p ó w  s ię  s p o ­

t y k a  ( n a  24  s z c z e k ó w  o t o c z k u j ą c y c h  n a  a g a r z e  10  d a ło  

o t o c z k i  n a  z ie m n ia k u ) .

Z  t y c h  f a k t ó w ,  k t ó r e  s ą  p o  c z ę ś c i  p o t w ie r d z e n ie m ,  p o  

c z ę ś c i  r o z s z e r z e n ie m  d a w n ie j s z y c h  s p o s t r z e ż e ń ,  m o ż n a  w y ­

s n u ć  b a r d z o  w a ż n e  w n io s k i  c o  d o  i s t o t y  o t o c z k o w a n ia .  

P r z e d e w s z y s t k ie m  ie s t  r z e c z ą  j a s n ą ,  ż e  n ie  m o ż e  b y ć  m o r f y  

o  c e l o w y m  o d o z y n ie  o c h r o n n y m  n a  p o d ło ż u  k o r z y s t n e m  

‘ć l la  w z r o s t u  d a n y c h  b a k t e r y i ,  c h y b a ,  ż e b y  k t o  s ię  c h c i a ł
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uciec  do  n ie p ra w d o p o d o b n e g o  przypuszczen ia ,  że n a w e t  bez 
p o trze b y  takiej o c h ro n y  laseczki niejtflsro zapobiegaw czo  
twcwzą otoczkę .  N a jp ra w d o p o d o b n ie js ? e m  tłóm aczen iem  bę^  
dzie chyba ,  że m a m y  tu  p rze d  so b ą  wyraz m o rfo c h em icz n y  
pew nej okreś lone j  H K f e i a n y  m a te ry i  (zupełnie p o d o b n ie  
j a k  za rodn ikow anie ) ,  zw łaszcza ,  jeśli się uw zg lędn i szereg  
wyżej p rzy to c zo n y c h  dośw iadczeń ,  k tó re  zgodn ie  s tw ier­
dzały  w y b i tn y  w pływ  sp o so b u  odżyw ian ia  na  o toczkow anie .
0  ii? się p rzy jm ie  to  z a p a t ry w an ie  i p rzy p u śc i ,  że b ia łko  
surowicze je s t  ty m  czynn ik iem , k tó r y  w us tro ju  i w hodo-_ 
wlach surow iczych  w yw oływ a otoczko 'wanie, to  w obec  fak tu  
o to c zk o w an ia  na  agarze  i z iem n iaku  na leży  p rzy jąć ,  że cza­
sem i zm ien ione  b ią łko  zwierzęce ( p e p to n y  i a lbum ozy  
z w ło k n ik * ) , ' l i  n aw e t  «białko ro ś l inne  w pew nej m ierze  .może 
służyć za p o d n ie tę  lub m a te r t f g ld o  o toczkow ania .  M óżnaby  
wbedy p rzypuśc ić ,  że p rzy s to so w a n e  do  sv£egp t ry b u  życia 
p aso rz y tn eg o  i poza  u s tro je m  w m iarę  m o ż n o ś o  żachdw uje  
ten  o k re ś lo n y  ty p  w ym iany  m atery i ,  k tó re g o  wynilkiem je s t  
o toczkow anie .  T rz e b a  się n as tęp n ie  zapy tać ,  j a k ą  ro lę  o d ­
g ryw a ją  w sp raw ie  zakażen ia  m a te ry a łe m  h o d o w la n y m  te 
laseczki, k tó re  w y tw orzy ły  o toczk i na  sz tucznych  podłożach . 
Jak  w iadom o , p rzy  ta k ie m  zakażeniu  znaczna  część zaszcze­
p ionych  la seczek  ginie, a  ty lk o  pew ien  ich u ła m ek  o toczku je
1 ro zm n aża  się. Jest t e d y  m ożliw em , a nłrwj^t p raw d o p o d o -  
b n e m , że u trzy m u ją  się w u s tro ju  w łaśn ie  te, któijf już 
u zb ro jo n e  w  o toczk i d o ń  się dosta ją .  iNie»» na leży  j e d n a k  
i o te m  zapom inać ,  że t a k i e  i szczepy, nie tw orzące  o to ­
czek n a  sz tucznych  p o d ło ż a c h ,  m o g ą  być  ja d o w i te ,^ p rz y ­
najm nie j  w pew nej m ie rze  i że w śród  k o rz y s tn y c h  w a ru n ­
k ów  o to c zk u ją  za ró w n o  w  h o d o w la c h  su ro w icz y ch ,  j a k  
w ustro ju  zakażonym .

Za p o g lą d e m  pow yże j w yłuszczonym , w ed łu g  k tó reg o  
o tó c zk o w an ie  nie je s t  o d c z y n e m  o c h ro n n y m  ze s t ro n y  b a ­
k tery i ,  lecz p o p ro s tu  odp o w ied z ią  n a  petoną p o d n ie tę  o d ­
żywczą, p rze m aw ia ją  jeszcze inne  fakty, da jące  się spos t rze ­
gać nu m a te ry a le  zw ierzęcym . U myszy, m o rsk ic h  św inek  
i k ró lików , z a k a ż o n y c h  w  najróżn ie jszy  sposób ,  m o ż n a  często 
o b o k  ty p o w y c h  laseczek  o to c zk o w y ch  widzieć i inne nag ie  
w mniejszej lub  większej ilości. Zależnie od  w a r u n k ó w  m o ­
żna tu  rozróżn ić  dw ie  sp raw y ; a lbo  spos t rzega  się także  
nag ie  laseczki t a m ,  gdzie  b a k te r y e  noszą  n a  sobie ś lady  
dział-ań b a k te ry o b ó jc z y c h ,  a zatem  łącznie z in n y m i o b ja ­
wam i zw yrodn ien ia ,  a lbo  też w śró d  ta k ich  w arunków , gdzie 
w idocznie  nas tąp i ło  obfite rozm nażan ie  się laseczek  (obszer­
niej o te m  będz ie  m o w a  w II. części). W  p ie rw szym  p rzy ­
p a d k u  m a m y  p rzed  sobą  ana log ię  do  omó.wjonych wyżej 
spostrzeżeń ,  k tó re  dow odzą ,  że wszelkie dzia łan ia  b ak te ry o -  
bó jcze  lub  w o g ó le  szkodliw e d la  b a k te ry i  h a m u ją  o toczko-  
wanie. D ru g ą  e w e n t u a l n o ^  s p o ty k a łe m  p rze d ew szy s tk iem  
w m ie jscu  zakażen ia  (zwłaszcza przy  zakażen iu  zapo m o c ą  
wielkiej ilości bak te ry i) ,  a za tem  t a m ,  gdzie b a k te r y e  naj- 
d tu R j  się m nog ły  rozwijać, lub  też w  ty c h  n a rz ą d a c h  w e­
w n ę t rz n y c h ,  k tó re  w u s tro ju  są m ie jscem  najbu jn ie jszego  
rozw oju  b ak te ry i ,  a  za tem  w  p łucach ,  ś ledzion ie  i w ątrob je .  
T u ta j  m o ż n a  p rzypuśc ić ,  że p rzy  b u jn e m  m n ożen iu  śię b a ­
k te ry i  w p e w n y m  og ran ic zo n y m  o k ręg u  t k a n k o w y m , ciąło 
p o tr z e b n e  do  o to c zk o w an ia  zos ta je  przez  n ie  zużyte, w zg lę­
dnie je g o  o d n o w a  m e  m oże n ad ą ży ć  zużyw aniu  go przez 
b ak te ry e .  Z tę m  zg ad za ło b y  się też spostrzeżenie ,  że we krwi 
ty c h  sam ych  zw ierząt o toczki p rzew ażn ie  są dob rze  rozw i­

nięte, p o n ie w a ż  tu ta j  b ak te ry e ,  j a k  w iadom o , najpóźnie j się 
u sadaw ia ją  i n ie  m o g ą  t a k  szybko  zużyć m nogośc i  o ta cz a ­
ją ce g o  je  m ate rya łu .  T a k ie  zużyw anie  m a te rya łu ,  potrzę* 
b n e g o  do  otoczkjpwania, p rzy jm u je  także  S t i e n n o n  i t łó ­
m aczy  rtjem w y ty p o w a n ie  nag ich  laeeczek  w  s ta rszych  h o ­
d o w lach  surow iczych  i w u s tro ju  zakażonym .

W reszc ie  w y p ad a  mi p rze jść  do  in nych  poszukiw ań, 
w  k tó r y c h  fctarałej.01 się p oznać  w łaściw ości  o to c ze k  już 
w ytw orzonych ,  a m o g ą ce  bliżej ob ja śn ić  ich skład . W s p o ­
m n ia łe m  już  wyżej,  że .przy u trw alan iu  w  p łom ien iu  o toczka  
się bu rczy ; moiij-a to  zjawisko po zn a ć  dpkładniej,,  o g rze w a­
ją c  rozw in ię te  już  h o d o w le  surowicze lub  w  p łyn ie  puchl i­
n o w y m  do różnej c i e p ło ty . . P o  p ó łg o d z in n em  agr.zaniu do  
6o° C laseczki sa m e gorzej się ba rw ią ,  n a to m ia s t  otoczki 
n ie  d o zn a ją  szkody ; po, półgodzinne,nr ogrzan iu  do  65 C° 
w iększa część o to c z e k  je s t  p o k u rc z o n a ,  p rzy  70° (3P X) p o ­
k u rczen ie  to  s ta je  się b a rd z o  wyicaźnem, p o  og rzan iu  do 
750 C pr&^z ,g©( h o d o w la  (w p łyn ie  pu ch l in o w y m ) lekko  
skrzepła,  o toczki po  części b y ły  u trzy m an e ,  p o  części nieco 
p o k u rcz o n e .  Przy  k rzep n ięc iu  hodów ji uszkodzen ie  o toczek  
zw ykle  b y w a  m niejsze, niż p rzy  c iep ło tac h ,  w yp rz ed z a ją cy c h  
k rzepn ięc ie ;  zda je  się, że laseczki, o b ję te  sk rzepem , dzia ła­
niu c iep ło ty  a lbo  m nie j  są d o s tę p n e ,  a lbo  m nie j  na  n ie 
wrażliwe. P rzy  tak ie j  w ysokie j c iep łoc ie  d a  się spostrzegać  
jeszcze j e d n a  zm iana  w o to c z k a c h ;  m ianow ic ie  z a p o m o c ą  
b łę k i tu  M a n s o n a  n ie  b a rw ią  się one  różow o, deez p o m a ­
rańczow o, a za tem  p rzeds taw ia ją  j a k o b y  p o d w ó jn ą  m eta-  
chrom azyę .

Jeżeli n a  u t rw a lo n y  p r e p a ra t  z hodotvli surow iczej za­
dzia łać  przez 5'  kw. so ln y m  N., to  o toczk i n ie  d o zn a ją  
ż a d n y c h  zmian, n a to m ia s t  łu g  s o d o w y  iN., dzia ła jąc  przez 
fen  sam  czas, rozpuszcza jc  częściowo. -To sam o spos t rzega  
się p rzy  dzia łan iu  30%  ługu  n a  d o b rze  rozw in ię tą  ho d o w lę  
w p łyn ie  pu ch l in o w y m  z p ię k n e m i  o toczkam i.  Po zadzia­
łan iu  przez k w a d ra n s  w iększość o toczek  z'le się barw i 
i okazu je  niewyraz'ne k o n tu ry ,  p o  p ó ł to re j  godziny  o toczki 
s ą  p raw ie  zupełn ie  rozpuszczone, a po  7 ł/2 g o dz inach  przy  
c iep łoc ie  p o k o jo w e j  z nici p o zos ta ły  ty lko  ledw ie  z a b a r ­
w ione  cienie. O  ile ług  d z ia ła ,n a S o to c z k i  p rzy  wyższej c ie­
płocie, to  dzia łan ie  je g o  je s t  szybsze i silniejsze; p rzy  i -go-  
d z innem  og rzan iu  do  6o° C o toczk i w 0^25 °/0 NaOPI by ły  
d o b rze  zachow ane,  w 0' 5%  za ch o w a n e ,  lecz po k u rczo n e ,  
w i °/0 i w  2°/0 o toczk i rozpuszczone, a laseczki p o k u r ­
czone, a w reszcie w 4?/0 NaOPI i o toczki i laseczki ro zp u ­
szczone. O  w łasnośc iach  ta k ich  rozc zy n ó w  o toczkow ych ,  
k tó re  w ed łu g  P r e i s z a  znoszą dzia łan ie  bak t iĄ yobójcze  su ­
row icy  króliczej i końsk ie j,  będz ie  je^zczp .m ow a w  dalszych 
częściach  tej pracy.

W reszc ie  chc ia łbym  jeszcze d o d a ć  k ilka  u w ag  co do 
w za jem n eg o  s to su n k u  o to c zk o w an ia  i za rodn ikow an ia .  Jak 
w iadom o , w u s tro ju  z a k aż o n y m  laseczki w ąg likow e nie tw o ­
rzą za rodn ików , a tw o rzą  o toczki,  n a to m ia s t  w ed ług  zdania ,  
rozpow szechn ionego  po  p o d ręc zn ik a ch ,  n a  sz tucznych  p o d ­
łożach  za ro d n ik u ją ,  >;* n ie tw orzą  o toczek. O tóż  możinaby 
przypuszczać,  że is tn ieje  s to s u n e k  wyłączności m iędzy  o b o m a  
k ie runkam i rozw o jow ym i laseczku. Już w swoicli b a d a n ia c h  
n ad  o toczkam i H e i m  uw zg lędn ił  tę  możliwość, zaprzecza 
j e d n a k  is tn ien iu  ta k ieg o  s to sunku ,  pon iew aż  spostrzega ł  za ­
ro d n ik o w a n ie  u laseczek  o to c zk o w y ch  p oza  us tro jem  w  n a ­
rzą d ach  zwierząt pad łych .  W  tej spraw ie  ch c ia łb y m  od s ie ­
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bie zauwąż-yć, że b r a k  za ro d n ik o w an ia  w us tro ju  zakażonym  
da się sp row adzić  do  dw u  czynn ików : po  pierw sze do  ży­
cia bez tlenow ego^ p o w tó re  zaś do  dzia łan ia  h am u ją c e g o  

■ soków  us tro ju  na  za rodn ikow anie .  T o  dzia łan ie  h am u jąc e  
da  s*ię wyraz'nie stw ierdz ić  w h o d o w la c h  surow iczych; także  
i n a  agarze  surow iczym  z a ro d n ik o w an ie  je s t  opó źn io n e  i u p o ­
ś ledzone . A le  i w tak ich  h o d o w lac h  m ożna  w idźieć często 
lasM zki za ro d n ik o n o śn e  w o to c zk a ch 7a  n a  zw ykłym  agarze, 
gdzie o b a  wyżej w y m ie n io n e  w p ły w y  h am u ją c e  o d p ad a ją ,  
sp o ty k a  Się zn aczną  ich ilość. Is tn ie ją  za tem  w arunk i,  w  k t ó ­
ry c h  o b a  k ie runk i  rozwdjojWjeorystępują zespolone,  co najwyżej 
t y l r o  uw idoczn ia jąc  s ię f jeden  po  drugim . P rzec iw n ie  znow u  
n a  agarze c u k ro w y m  lub g l ic e ry n o w y m  zarów no  z a ro d n i­
kow anie ,  jak  o toćzkow an ie  m im o b u jn e g o  w zros tu  je s t  u p o ­
śledzone . W o f f c  ty c h  faktów sądzę zgodn ie  z H e i m e m ,  
że n ićm a  sprzeczności m iędzy  o b o m a  k ie ru n k a m i rozw o jo ­
wymi o b a  zalhżą od  p e w n y c h  w łaściwych w a ru n k ó w  
odżyw iania ,  k tó re  co p r a w d a  nie są iden tyczne ,  a le też b y ­
na jm nie j się n ie w yłączają .

Piśm iennictwo. 1 ) A s c o l i  A . :  C b l.  f. Ba le t. 1 A b t .  O r  
X . L V I .  S t r .  1 7 8 — 188. —  2) B a i l  O . :  W ie n .  k l in .  W o c h .  1906. 
N r  43. —  3 ) B in a g h i  R . :  C b l.  f. B a k t .  I I  A b t .  I V .  S .  8 9 7 — 898. —
4 ) B o n i  J . :  C b l.  f, B a k t .  I  A b t .  X X V I I I .  S . 705. —  5 ) B u e r g e r  
L . :  Ib id .  X X X I X .  S .  2 1 6 — 224, 3 3 5 — 352. —  6)  D e le z e n n e  C.- 
M o u to n  H .- P o ż e rs Jj i  E . :  C . R .  A c .  d es  S c .  C L X I .  P .  177. —  7) 
C iź  s a m i : C . R .  S o c . d e  B io l .  L X .  P .  68— 7,0. 3 0 9 — 312. —  8) 
D fe u ts c h - F e is tm a n te l:  Im p fś R if fe  u n d  S e r a  1904. —  9 ) E is e n b e r g  
F . :  N o w in y  le k . 1907. —  10 ) E p s t e in  p r z y to c z o n y  p rzez  H a m m a .
—  11 ) F i s c h e r  A . :  V e r le s u n g e n  i ib e r  R a k te r ie n .  i i  A u f l.  1903.
5. 12— 14. —  12 ) G r u b e r - F u t a k i : M u n c h . m e d . W o c h .  19t)7. N r
6 . —  1 3 ) P la a s e :  B a u m g . la h re s b . X .  S . 133. —  1 4 ) H a m m  A . :  
C b l.  f. B a le t. 1 A b t .  O r .  X L I I I .  S . 2 8 7 — 303. —  15 ) H e im  L . :  
M u n c h .  m e d . W o c h .  1904. N r  10. —  16) T e n ż e :  A r c h .  f. H y g .  
S E .  S .  5 3 — 62. —  1 7 ) ;H in t e r b e r g e r  A . :  C b l.  f. B a k t .  I.  A b t .  O r .  
X X X  S . 417 . •—  1 8 ) H i ™ P h .  H . :  p rz y to c z o n y  p rzez  Id a m m a .—  
19)' Jo h n ę : B a u m g . ja h r e s b .  X .  S . 132. —  20 ) K e r n  F . :  C b l.  f. 
B a k t .  L f lĄ b t .  X X -  —  2 1 ) K l e t t :  B a u m g . jah resb -  X .  S . 128. —
2 2 ) F ó h le in :  C b l.  f. B a k t .  I  A b t .  R e f .  X X X V I I I .  B e ih e f t .  —  2 3 ) 
M e t c h n ik o f f  E . :  V i r c h .  A r ć h .  1884. —  2 4 ) M ig u la :  S y s t e m  d e r  
B a k t e r ie n  I. S .  5 7 — 59. —  2 5 ) P ia n e s e :  B a u m g . Ja h r e s b .  V I I I .  
i . 1 14— 11,5. —  26 ) P o d w y s o c k i  i T a r a n u c h in :  Ib id . X I V .  S . 
159. —  27), P r e is z  I T :  C b l.  f. B a k t .  I. A b t .  O r .  X L I V .  S . 2 0 9 —  
210. —  2 S )_ S a v tc h e n k o :  A n n .  d e  1’I n s t  P a s t .  X I .  1897. P .  86S.
—  2 9 ) S e r a f in i  A . :  B a u m g . Ja h re s b .  I V .  S . 102. —  3 0 ) S t ie n n o n  
A .g C .  R .  $oc. cip B io l .  L X I I .  p. 6 0 4 — 605, 6 4 6 — 64 0 , 8 2 1 — 1123.

Piśm iennictw o bieżące.
M ed ycyna  w ew nętrzna.

S t a h r .  Znaczenie badania kału dla lekarza | n k t y ­
cznego. ( Therap. R unds.  1908, N r  9)t, D z ię k i  z a s to s o w a n iu  d y e t  
p ró b n y c h  d o sz ło  ro z p o z n a w a n ie  z a b u rz e ń  w y d z ie la n ia  s o k ó w  t r a ­
w ie n n y c h  d o  z n a cz n e j d o s k o n a ło ś c i.  P r ó b a  m ię s n a  d o z w a la  ś c i ­
ś le  o d d z ie l ić  z a b u rz e n ia  ż o łą d k o w e  o d  t r z u s tk o w y c h ;  ró w n ie ż  
s to s u n k o w o  ła tw o  o d ró ż n ić  m o ż n a  b r a k  ż ó łc i i n ie d o m o g ę  w y ­
d z ie la n ia  t rz u s tk o w e g o . P o ja w ia n ie  s ię  re s z te k  s k ro b i w s k a z u je  
n a  z a b u rz e n ie  w y d z ie la n ia  w  j e l i c ie  d e n k ie m .  D o  b e z p o ś re ­
d n ie g o  w y k r y c ia  z a b u rz e ń  t r z u s tk o w y c h  s łu ż y fg lu t o id o w a  p tó b a  
S a h l ie g o ,  z a p o m o c ą  k tó re j  m o ż n a  z b o cz e n ia  w y d z ie la n ia  t rz u s tk i 
w y łą c z y ć ,  o rą z  p ró b a  S c h m id ta ,  g d y ż  p o w ta rz a n ie  s ię  d o d a tn ie g o  
je j  w y n ik u  d o w o d z i n ie d o m o g i t rz u s tk i.  P r ó b a  ta  p o le g a  n a  spo- 
s trz e ż a h iu , że p rz y  z u p e łn y m  b r a k u  w y d z ie la n ia  t r z u s tk o w e g o  
b r a k ło  też  z a w rz e  s t r a w ie n ia  ją d e r  k o m ó rk o w y c h .  W y k o n y w a  s ię  
ją  w  te n  s p o s c J),  ż3  c h o re m u  d a je  s ię  p o łk n ą ć  k a w a łe k  m ię^ a  
,w w o re c z k u  z g az y , p o c z e m  b a d a  s ię  w  s to lc u  re s tz k i te j|b  k a ­
w a łk a  co  d o  ją d e r .  Je ż e l i  ją d r a  n a jm n ie j  w  6 g o d z in  p o  p o ł ­
k n ię c iu  w o r ć ć z k a  n ie  u le g ły  je szcz e  s t r a w ie n iu ,  to  m o ż n a  w n o ­
s ić , że  n ie d o m o g a  t rz u s tk i je s t  z u p e łn a .

D r M. L au terbach  (W ie d e ń )  
W i c z k o w ś % i ,  S e l z e r ,  W  i l e n k o .  Próba zastoso­

wania odczynów biochemicznych dla celów., k linicznych.
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( W iener Jzłin. Wochenschr. 1 9 0 Ą  N r  23). B a d a n ia  a u to ró w  m ia ły  
n a  c e lu  p o s z u k iw a n ie ,  c z y  n a u k a  o p r e c y p it y n a c h ,  k tó r a  d o tą d  
z n a la z ła  p ra k ty c z n e  z a s to s o w a n ie  t y lk o  w  m e d y c y n ie  s ą d o w e j,  
w  o d c z y n ie  D h le n h u ta - W a ś if t rm a n n a  d o  b a d a n ia  p la m  k r w a w y c h ,  
n ie  d a  s ię  z a s to s o w a ć  ta k ż e  w  m e d y c y n ie  w e w n ę t rz n e j  j a k o  p o ­
m o c n ic z y  ś r o d e k  ro z p o z n a w c z y  p rz y  c h o ro b a c h  ż o łą d k a . W y n i k  
b a d a ń  t y c h  je s t  u je m n y . U s t r ó j  p o s ia d a  w  c a ły m  p rz a Ą o d z ie  p o ­
k a r m o w y m  ś ro d k i,  .k tó re  n ie  d o p u sz c z a ją  w n ik a n ia  b ia łk a  o b c e g o  
g a tu n k u  d o  k r w i.  Ś r o d k a m i  o c h ro n n y m i w  u s tro ju , j a k  te g o  d o ­
w o d z ą  b a d a n ia  a u to ró w , p rz e p ro w a d z o n e  n a  c h o r y c h  z c ie r p ie ­
n ia m i ż o łą d k a , n ie  są  w y łą c z n ie  k w a s  s o ln y  i p e p s y n a . P r z y  la- 
w a t y w a c h  o d ż y w c z y c h  u le g a ją  w  d ro b in ie  b ia łk a  te  g ru p y ,  k tó r e  
s ta n o w ią  je g o  w ła ś c iw o ś ć  g a tu n k o w ą  (A r t e ig e n h e it ) ,  z n isz cz e n iu .

D r M. Blassberg.
O b e r m a y e r  i P o p p e r .  0 w y ltry w iiiiu  barw ików  

żółciowych i klinie/nem tegoż znaczeniu. ( W iener Jdhi. 
Wochenschr. 1908, N r  25 ). A u t o r o w ie  p o d a ją  n o w ą , nad& n  czu łą , 

a b a rd z o  p ro s tą  p ró b ę  b a r w ik ó w  ż ó łc io w y c h ,  z a p o m o c ą  k tó re j  
m o ż n a  z ła tw o ś c ią  w  p r a w jd ło w y m  m o c z u  lu d z k im  w y k r y ć  n ie ­
z a w o d n ie  d ro b n e  i lo ś c i b a r w ik ó w  ż ó łc io w y c h .  D o  p ro b ó w k i ,  za ­
w ie r a ją c e j  o k o ło  5 c t m .3 m o cz u , w p u s z c z a  rs ię  z a p o m o c ą  p ip e tk i  
p o w o li  n a  d n o  o d c z y n n ik  a u to ró w  ta k ,  a ż e b y  p o w s ta ło  w y r a ź n e  
w a r s t w o w ą  .u ło ż e n ie ^ s ię  p ły n ó w .  S k ła d  o d c z y n n ik a  je s t  n a s tę p u ­
ją c y :  6 25  c t m .3 w o d y ,  125 c t m .3 w y s k o k u  f9 5  p rc . ) ,  75 g rm . 
c h lo r k u  s o d d w e 4 p , 12 g rm . jo d k u  p o ta s b w e g o  i 3 '5  c t m .3 n a ­
le w k i  jo d o w .ę j 107o- N a  g r a n ic y  p ły n ó w  p o w s ta je  w  Fh jó tk im  
cz a s ie  p ie r ś c ie ń ,  k tó u y  z a le ż n ie  od  ilo ś c i b i l i r u b in y  p rz y b ie ra  
b a r w ę  ro z m a itą . P r z y  z n a c z n y c h  i lo ś c ia c h  je s t  c ie m n o - z ie lo n o -  
n ie b ie s k i ,  p r z y  m n ie js z y c h  i lo ś c ia c h  je s t  s z m a ra g d o w o - z ie lo n y ,  
a  p rz y  ś la d a c h  n ie b ie s k i.  O b e c n o ś ć  in n y c h  b a r w ik ó w  w  m o c z u  
n ie  p rz e sz k a d z a  o d c z y n o w i.  W  c a ły m  sz e re g u  c h o ró b  je s t  w y ­
d z ie la n ie  b a r w ik ó w  ż ó łc io w y c h  w z m o ż o n e , m im o , że n ie  w y s tę ­
p u je  ż ó łta c z k o w e  z a b a rw ie n ie  s k ó ry .  I  t a k  z c h o ró b  b ez g o rą-  
c z k o w y c h  n ie  w ie d z ia n o  d o tą d  o ż ó łc io m o cz u , is tn ie ją c y m  p rz y  
w a d a c h  s e r c o w y c h  i p r z y  z m ia n a c h  m ię ś n ia  s e rc o w e g o , p o łą c z o ­
n y c h  z o b ja w a m i z a s to im y w y m i, ja k o te ż  p r z y  z a n ik o w e j m a rs k o ­
ś c i w ą t r o b y .  Z  c h o ró b  g o r ą c z k o w y c h  p rz e b ie g a ją  z ż ó łc io m o c z e m : 
z a p a le n ie  w łó k n ik o w e  p łu c ,  o s t r y  g o ś c ie c  s t a w o w y ,  o ra z  g ru p a  
w y s ię k ó w  o p łu c n y c h ,  p r a w d o p o d o b n ie  s p o k r e w n io n y c h  ze so b ą  
e tyo lo g F cz n ie . U  c h o ry c h  n a  g ru ź lic ę ,  w y s o k o  g o r ą c z k u ją c y c h ,  
b r a k  p rz e w a ż n ie  w  m o cz u  b a r w ik ó w  ż ó łc io w y c h .

D r M. Blassberę.
L  a i g  n  e 1 - L  a  v  a  s t i n  e. Zm iany w ''sp locie trzewnym

u dotkniętych gruźlicą. \R ę v u e  de med. 1908 , N r  6). P r z y  
p ie rw o tn e j  o s tre j g ru ź l ic y ,  d z ia ła ją c e j  n a  sp o s ó b  o s tre j c h o ro b y  
z ak aź n e j p łu c n e j ,  s p lo t  t r z e w n y  n ie  u le g a  z m ia n o m . P r z y  o s tre j 
i p rz e w le k łe j  g r u ź l ic y  w  p o s ta c ia c h  p łu c n y c h  r ó w n ie ż  n a jc z ę ­
ś c ie j b y w a  s p lo t  t r z e w n y  n ie z a ję ty . P f | y  to w a rz y s z ą c y m  g r u ź l ic y  
z b io rz e  o b ja w ó w  A d d is o n a  lu b  t y lk o  p rz y  m n o g ic h  c z a rn y c h  
p la m a c h  n a  s k ó rz e  ( ifielanodęrmia ) p r a w ie  z aw sz e  (t. j. w  6 p r z y ­
p a d k a c h  a u to ra  n a  7 ) sp lo t  t r z e w n y  b y ł  c h o ro b o w o  z m ie n io n y . 
P r z y  g r u ź l ic y  o t rz e w n e j p rz e n o s i s ię  s p r a w a  c h o ro b o w a  w  m ia rę  
s w o je g o  n a tę ż e n ia  ta k ż e  m ie js c o w o  n a  s p lo t  t r z e w n y .  P r z y  s p ra ­
w a c h  to k s y c z n y c h  o s t r y c h  w  u k ła d z ie  n e r w o w y m  o ś ro d k o w y m  
i o b w o d o w y m , p r z e ja w ia ją c y c h  s ię  z a p a le n ie m  w ie lu  n e rw ó w , 
o s tre m  p o m ie s z a n ie m  u m y s ju  lu b  sz a łe m , z n a jd u je m y  u  g ru ź l i ­
c z y c h  w  u k ła d z ie  w s p ó łc z u ln y m  ta k ie  s a m e  z m ia n y , j a k  w  u k ła ­
d z ie  m ó z g o w o - rd z e n io w y m . J a k  za te m  k a ż d y  in n y  n a rz ą d , ta k  
też  s p lo t  t r z e w n y - o k a z u je  u  g ru ź lic z y c h  o d c z y n y , w y w o ła n e  b ąd ź  
a s t r e m  z a k a ż e n ie m , b ą d ź  p r z e w le k łe m  c h a r ła c tw e m , sam o z a tru -  
c ie m ,  w y n ik łe m  z n ie d o m o g i c z y n n o ś c io w e j n a r z ą d ó w , lu b  
w  k o ń c u  b e z p o ś re d n ie m  m ie js c o w e m  z a d z ia ła n ie m  s p r a w y  g r u ­
ź lic z e j. S to s o w n ie  d o  te g o  z n a jd u je m y  w  s p lo c ie  t r z e w n y m  
w  ró ż n y c h  p r z y p a d k a c h :  z m ia n }  s w o is te ,  t. j .  g ru z e łk i ;  o s t re  za ­
p a le n ie ,  z a n ik  b a r w ik o w y ,  o s t re  t o k s y c z n e * m ia n y  k o m o re k ,  a lb o  
też  m ie js c o w y  o d c z y n  z a p a ln y  ze z ro s ta m i z n a rz ą d a m i s ą s ie ­
d n im i,  z z a p a le n ie m  z razu  p o d o s tre m , p o te m  p rz e w le k łe m  i prze- 
c h o d z ą c e m  w  s tw a rd n ie n ie .  D r M. BHassberg.

Ped ya trya .
W  r e i  a n d  (B a z y le a ) .  0 t. zw. w rodzonej i o wcześnie

nabytej k rz yw icy ., r fó a h fb s ,f  K inderh. 1908, V I . ) . ,  P r a c a  W .  
o p ie r a  s ię  n a  p ro w a d z e n iu  d o k ła d n y c h  sp o s trz e ż e ń  u  9 7 6  n o w o ­
r o d k ó w  k l in ik i  p o ło ż n icz e j b a z y le js k ie j .  Z  t y c h  182  =  18'6°/o o k a ­
z y w a ło  b r a k i  w ro d z o n e  w  czaszce , lu b  cz ę ś c ia ch  m ię k k ic h .  U  130 
m o ż n a  b y ło  n a s tę p n ie  ś le d z ić  d a lszp  lo s y  t y c h  z m ian  Z m ia n y  te  
n ie k tó r z y  a u to ro w ie  u w a ż a ją  za k iź y w ic z e .  W .  d o c h o d z i d o  w n io ­
s k u  w p ro s t  p rz e ć iw n e g o ,  że z m ia n y  te  n ie  m a ją  z k r z y w ic ą  n ic  
w s p ó ln e g o , są  o b ja w e m  t y lk o  p e w n e g o  o p a ź n ia n ia  s ię  ro z w o iu ,



że n ie  m a ją  ż a d n e g o  z n a cz e n ia  k l in ic z n e g o ,  g d y ż  u s tę p u ją  s a m o ­
ro d n ie  bez p o z o s ta w ie n ia  ż a d n y c h  ś la d ó w .

M ię k k o ś ć  w r o d z o n a  cz a sz k i m a  z n a m ie n n ą  s ie d z ib ę , m ia n o ­
w ic ie  n a  k o ś c ia c h  c ie m ie n io w y c h  w  o k o l ic y  sz w u  s trz a łk o w e g o  
lu b  n a  ty c h ż e  k o ś c ia c h  w  m ie js c u  czaszk i n a jb a rd z ie j w y p u k łe m  
ta m , g d z ie  z n a jd u je  s ię  w i r  w ło s ó w  (t. z. z m ię k n ie n ie  c z u b o w e  
» K o p p e n e r w e ic h u n g « ) .  R z a d z ie j s ą  z a ję te  in n e  k o ś c i,  łu s k a  p o t y ­
l ic y  n ig d y  n ie  b y w a  z a ję ta . Je ż e l i  n ie  n a s tą p ią  z a b u rz e n ia  w  o d ­
ż y w ia n iu  d z ie c k a , s p r a w a  u s tę p u je  z k o ń c e m  2-go lu b  w  c ią g u
3-go m ie s ią c a  ż y c ia . P r z e w a ż n ie  (6 0 : 1 3 0 ) n ie  r o z w ija ją  s ię  n a ­
s tę p n ie  ż a d n e  o b ja w y  k r z y w ic y ,  a lb o  też  k r z y w ic a  r o z w ija  s ię  
p ó ź n o , w  d łu ż s z y  czas p o  s k o n s o l id o w a n iu  s ię  czaszk i. Je ż e li  
k r z y w ic a  r o z w in ie  s ię  w c z e ś n ie j m ię d z y  3. a  5. m ie s ią c e m  (7 0  
p r z y p a d k ó w  n a  130 ), to  p rz e w a ż n ie  m o ż n a  ta k ż e  je sz cz e  s t w ie r ­
d z ić  p e w ie n  o k re s , u p ły w a ją c y  m ię d z y  u s tą p ie n ie m  z m ia n  w r o ­
d z o n y c h , a p o ja w ie n ie m  s ię  k rz y w ic z y c h .  W  in n y c h  ra z a c h  p ie r w ­
sze t r w a ją  je s z c z e , k ie d y  z m ia n y  k rz y w ic z e  s ię  ro z w ija ją .  O b a  
ie d n a k  ro d z a je  z m ię k n ie n ia  m o ż n a  o d ró ż n ić  od  s ie b ie . K r z y w i ­
cz e  z m ia n y  s a d o w ią  s ię  b o w ie m  n iże j w  o k o l ic y  sz w u  w ę g ło ­
w e g o  lu b  n a  p o t y l ic y  i s p ra w ia ją  n ie c o  in n e  w ra ż e n ie  p r z y  d o ­
t y k a n iu :  k a u c z u k o w e  z m ię k n ie n ie  b ez  ś c is ły c h  g r a n ic  (t. zw . 
z m ię k n ie n ie  n a d p o ty l ic z n e ) .  W y j ą t k o w o  (18:- 130 ), g d y  k r z y w ic a  
p o ja w ia  s ię  b a rd z o  w c z e ś n ie ,  s tw ie r d z ić  m o ż n a  ro z sz e rz a n ie  s ię  
z m ia n  c z u b o w y c h  o b o k  p o ja w ia n ia  s ię  n a d p o ty l ic z n y c h .  O b a  r o ­
d z a je  z m ię k n ie ń  z le w a ją  s ię  cz a se m  ze  s o b ą  n a  ro z le g łe j p rz e ­
s trz e n i (c z a sz k a  k a u c z u k o w a ).  N a  p o d s ta w ie  p o d o b n y c h  sp o s trz e ­
żeń  d o s z e d ł S p ie t s c h k a  d o  n ie s łu s z n e g o  w n io s k u ,  że z m ia n y  w r o ­
d z o n e  m o g ą  p rz e jś ć  w  t y p o w ą  i ro z le g łą  k r z y w ic ę  cz aszk i. T y m ­
cz a se m  m a m y  tu ta j  t y lk o  k o m b in a c y ę  d w ó c h  s p ra w . O  te m  
ś w ia d c z ą  n a jle p ie j  te  p r z y p a d k i,  w  k t ó r y c h  ju ż  p o  u s tą p ie n iu  
z m ian  w r o d z o n y c h  n a s tę p u je  w tó ro rz ę d n e  z m ię k n ie n ie  c z u b o w e  
n a  p o d s ta w ie  k r z y w ic y .  Ś w ie ż o  s k o n s o l id o w a n e  cz ęśc i s ta n o w ią  
b o w ie m  n ie ja k o  loeus m inor is resistenhae  i tu ta j,  p o d o b n ie  j a k  
w  f iz y o lo g ic z n ie  c ie n k ic h  cz ę ś c ia ch  n a d p o ty l ic z n y c h ,  r o z w ija  s ię  
p rz e d e w s z y s tk ie m  z m ię k n ie n ie  k r z y w ic z e  ( cramotabes). O  te m , 
że w  t y c h  p r z y p a d k a c h  n ie  n a le ż y  c a ło ś c i z m ię k n ie n ia  o d n o s ić  
d o  k r z y w ic y ,  ś w ia d c z y  d a ls z y  p rz e b ie g , m ia n o w ic ie  s z y b k ie  u s tę ­
p o w a n ie  z m ia n  p rz y  s to s o w n e m  le c z e n iu  (fo s fo r )  i n ie s to s u n e k  
m ię d z y  ro z le g ło ś c ią  z m ia n  n a  czaszce , a  in n y m i o b ja w a m i i n a ­
s tę p s tw a m i k r z y w ic y .  Lewkozoicz.

L a g r a n d e .  Skrzyw ien ie  boczne kręgosłupa u uczniów. 
(Aro/i. de med. des e n f  1908, V I I . ) .  A u t o r  p rz y p is u je  w ie lk ie  
z n a cz e n ie  w  p o w s ta w a n iu  te g o  c ie rp ie n ia  u  d z ie c i u s p o s o b io n y c h  
z n u ż e n iu  m ię ś n i g r z b ie to w y c h  o k o l ic y  lę d ź w io w e j p rz y  z b y t  d łu ­
g ie m  s ta n iu , a  je s z c z e  w ię c e j  s ie d z e n iu  b ez  r u c h u  i b ez  p o d p a r ­
c ia . D z ie c k o  ra d z i s o b ie  w t e d y  p r z y  s ta n iu , o p ie r a ją c  s ię  n a  j e ­
d n e j n o d z e , a  d ru g ą  p r z y g in a ją c :  » a t t i tu d e  h a n c h ć e « .  P o d o b n ie  
p rz y  s ie d z e n iu  o p ie r a  s ię  d z ie c k o  n a  je d n y m  p o ś la d k u , p rz y c z e m  
lś rę g o s łu p  s ię  w y g in a .  P o s t a w a  ta  w c h o d z i n a s tę p n ie  w  z w y cz a j. 
C o  d o  le cz e n ia , to  p o c z ą tk o w o  w y s ta r c z a  u n ik a n ie  z n u ż e n ia  m ię ­
śn i g r z b ie to w y c h :  s ie d z e n ie  n ie z b y t  d łu g ie ,  s ie d z e n ie  z o p a rc ie m  
d la  g rz b ie tu . P ó ź n ie j  p o t rz e b n e  są  ć w ic z e n ia  g im n a s ty c z n e , m a ­
ją c e  n a  c e lu  r e e d u k a c y ę  d o b re g o  t r z y m a n ia  s ię , a  o d b y w a ją c e  
s ię  b ez  w y w o ła n ia  w s z e lk ie g o  z n u ż en ia . Lewkowicz.

P i r ą u e t .  Zachowanie się skórnego odczynu tuberku­
linowego podczas odry. (Deutsche med. Wochs. 1908, N r  30 ). 
O d c z y n  ten  n ie  w y s tę p u je  u  d z ie c i g ru ź lic z y c h  m n ie j w ię c e j  
p rzez  ty d z ie ń .  P o d o b n ie  u je m n ie  w p ły w a  je s z c z e  n a  z d o ln o ś ć  
d o  o d c z y n u  p r a w d o p o d o b n ie  sz cz e p ie n ie . P r z e c iw n ie  ró ż y c z k a , 
p ło n ic a , b ło n ic a ,  z a p a le n ie  n a g m in n e  o p o n  i d u r  b rz u sz n y  n ie  
z m ie n ia ją  te j z d o ln o ś c i. U t r a t a  z d o ln o ś c i o d d z ia ły w a n ia  n a  j a d y  
g ru ź lic z e  t łu m a c z y  n a m  z ja w is k o ,  że o d ra  d a je  t a k  cz ęs to  p o ­
b u d k ę  d o  ro z sz e rz a n ia  s ię  s p r a w  g ru ź lic z y c h . —  R o z p o z n a w c z o  
p rz e m a w ia  w y n ik  d o d a tn i p r ó b y  P i r ą u e t o w s k ie j  p r z e c iw k o  o d ro ­
w e j p rz y ro d z ie  d a n e j w y s y p k i.  Lewkowicz.

L a n g s t e i n .  Białkomocz u starszych dzieci. (.Jahrb.
f .  K inderk. 1908 ). S z c z e g ó ln ie js z ą  u w a g ę  z w ra c a  p r a c a  L .  p rzez  
p o d a n ie  je d n e g o  p r z y p a d k u  a lb u m in w ia  orihoiica n  l ]/9 1. d z ie ­
c k a , k tó re  u m a r ło  n a  guz  m ó ż d ż k u . B a d a n ie  h is to lo g ic z n e  n e re k  
d a ło  w y n ik  u je m n y ,  t a k  że m o ż e m y  p r a w ie  n a p e w n o  p rz y p u ś c ić ,  
że te n  ro d z a j b ia łk o m o c z u  m o ż e  p rz e c h o d z ić  bez  n a jm n ie js z y c h  
z m ian  w  n e rk a c h . C o  d o  p o d z ia łu  k l in ic z n e g o ,  to  L .  d z ie li s w o je  
p r z y p a d k i  n a  3 g r u p y :  1) T y p  » a n g io s p a s ty c z n v « : D z ie c i,  k tó r e  
s ię  b a rd z o  ła t w o  m ęcz ą , m a ją  z a w ro t y  g ło w y ;  w ie le  z n ic h  p o ­
c h o d z iło  z ro d z in  o b c ią ż o n y c h  g ru ź lic ą . C h o c ia ż  te  d z ie c i w y ­
g lą d a ły  b la d o , to  p rz e c ie ż  i lo ś ć  H b .  b y ła  u n ic h  p r a w id ło w a  lu b  
t y ik o  c o ś k o lw ie k  z m n ie js z o n a . 2 ) T y p  d r a ż l iw y  (e r o t y c z n y ) :  
D z ie c i  w y g lą d a ją c e  d o b rz e , c ie r p ią c e  je d n a k  n a  u d e rz e n ia  do  
g ło w y .  3 ) D z ie c i  z u p e łn ie  z d ro w e , u  k tó r y c h  t y lk o  w y k r y t o
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b ia łk o  w  m o cz u . C o  s ię  t y c z y  p o w s ta w a n ia  alb. orth., to  L .  k ł a ­
d z ie  g łó w n y  n a c is k  n a  p o d ra ż n ie n ie  n e r w ó w  n a c z y n io ru c h o w y c h .  
I lo ś ć  b ia łk a  w y d z ie la n e g o  d z ie n n ie  w  te j p o s ta c i b ia łk o m o c z u  
w a h a  s ię  p o m ię d z y  1 — 2 °/oo, w ś ró d  d n ia  n ie k ie d y  m o ż n a  s t w ie r ­
d z ić  5°/oo- C o  d o  ro d z a ju  b ia łe k ,  to  w  n ie k tó r y c h  p rz y p a d k a c h  
w y d z ie la  s ię  w ię c e j g lo b u l in y ,  a n iż e li a lb u m in y ,  n ie ra z  je d n a k  
w p ro s t  p iz e c iw n ie .  B ia łk o m o c z  te n  z d a rz a  s ię  cz ę śc ie j u  d z ie ­
w c z ą t , a n iż e li u c h ło p c ó w . W  ro z p o z n a n iu  i r o k o w a n iu  rad z i L .  
p o s tę p o w a ć  o s tro ż n ie . Je ż e l i  w  is to c ie  c h o d z i o  alb. orthol., to  
r o k o w a n ie  je s t  d o b r e ;  o s o b n e g o  le c z e n ia  c h o ro b a  ta  n ie  w y m a g a .

D r Kostecki.
S i  or. 0 zastosowaniu euchininy przeciw krztuścowi.

{Jahrb. f .  K inderk . 1908 ). W e d łu g  S . o d d a je  e u c h in in a  w  k rz tu -  
ś cu  z n a k o m ite  u s łu g i. C o  d o  d a w k i,  to  S .  p o d a je  2  r a z y  d n ia  
ra n o  i w ie c z ó r  t y le  d e c y g r a m ó w , i le  d z ie ck o  m a  la t ;  d z ie c i p o ­
n iż e j ro k u  d o s ta ją  2 r a z y  d z ie u n ie  t y le  c e n t y g r a m ó w , i le  m a ją  
m ie s ię c y . E u c h in in a  m a  tę  w y ż s z o ś ć  .n a d  c h in in ą ,  że c h o c ia ż  n ie  
je s t  z u p e łn ie  bez  sm a k u , to  je d n a k  g o rz k i p o s m a k  te g o  p rz e ­
t w o r u  m o ż n a  u s u n ą ć  p rze z  z m ie s z a n ie  g o  z c u k re m , z w o d ą  lu b  
m le k ie m . P r z y  p o d a w a n iu  e u c h in in y  z a le c a n ą  b y w a  p e w n a  o s t ro ­
ż n o ść , g d y ż  e u c h in in a  n ie  je s t  w o ln ą  o d  u b o c z n y c h  d z ia ła ń  c h i­
n in y ,  w y s tę p u je  b o w ie m  szum  w  u sza ch , c h w ia n ie  s ię  n a  n o g a c h  
i  p rz y tę p ie n ie  s łu c h u . P r z y p a d k i  j e d n a k  ta k ie  są  t a k  rz a d k ie  
i p rz e m ija ją  ta k  sz cz ę ś liw ie , że  n ie  p o w in n y  o d s t ra s z y ć  o d  p o ­
d a w a n ia  w  k rz tu ś c u  ta k  d z ie ln e g o  ś ro d k a , j a k  e u c h in in a .

D r Kostecki.

Sprawy Tow arzystw  naukowych.

Akademia Umiejętności w Krakowie.
(Wydział matematyczno-przyrodniczy). 

Posiedzenie dnia 6. lipca 1908 r.
(D o k o ń c z e n ie . )

3 ) C z ł. M a r c h le w s k i  p rz e d s ta w ia  p r a c ę  p p . S t .  B ą d z y ń -  
s k i e g o  i W .  H u m n i c l c i e g o  p. t .: Badan ia ilościowe nad 
zachowaniem się w ustroju salolu, oraz glicerydu dwustea- 
rylosalicylowego.

P r z y  p o m o c y  u m y ś ln ie  d o  te g o  c e lu  z a s to s o w a n e j i w y ­
p ró b o w a n e j m e to d y  o z n a c z a n ia  i lo ś c io w e g o  k w a s u  s a l ic y lo w e g o ,  
w z g lę d n ie  k w a s u  s a l ic y lo w e g o  i f e n o lu  w  m o cz u  i w  k a le , a u to ­
r o w ie  p o r ó w n y w a l i  z a c h o w a n ie  s ię  s a lo lu  w  u s t ro ju  z z a c h o w a ­
n ie m  s ię  k w a s u  s a l ic y lo w e g o ,  ś le d z ą c  p rz e b ie g  w y d z ie la n ia  
k w a s u  s a l ic y lo w e g o ,  w z g lę d n ie  p r o d u k t ó w  ro z k ła d u  sa lo lu . W y ­
d z ie la n ie  k w a s u  s a l ic y lo w e g o  p o  z a ż y c iu  s a lo lu  je s t  z n a c z n ie  
p o w o ln ie js z e , n iż  p o  z aż y c iu  k w a s u  s a l ic y lo w e g o  w  p o s ta c i s a l i ­
c y la n u  s o d o w e g o . T łó m a c z y  s ię  to  te m , iż sa lo l d o p ie ro  w  k i ­
s z k a c h  u le g a  w e s s a n iu  i to  p o  u p rz e d n im  ro z k ła d z ie ,  i że  w s y ­
s a n ie  to  o d b y w a  s ię  s to p n io w o  i n a  p e w n e j d o s y ć  zn a cz n e j p o ­
w ie rz c h n i k is z e k , p o  cz ę śc i zaś ta k ż e  o k o lic z n o ś c ią ,  iż k w a s  s a l i ­
c y lo w y  p rz e n ik a  w s z y s tk ie  t k a n k i  i w s z y s tk ie  s o k i u s t ro ju  
i k r ą ż y  w  n ic h  d łu g o , z a n im  z o s ta n ie  w y d z ie lo n y ^  P rz y c z y n ą ,  iż 
m o ż n a  w p ro w a d z ić  d o  u s t ro ju  bez  sz k o d y  d la ń  fe n o l w  p o s ta c i 
s a lo lu  w  d a w k a c h  ta k ic h , k tó r e  p r z y  p o d a ż y  te g o  z w ią z k u  w  s ta ­
n ie  w o ln y m  b y ł y b y  d la ń  z ab ó jcz e , je s t  t a k  p o w y ż s z e  z a c h o w a n ie  
s ię  s a lo lu , ja k o te ż  w  sz cz e g ó ln o ś c i o k o lic z n o ś ć ,  iż u k ła d  k r w io ­
n o ś n y  p o z b y w a  s ię  fe n o lu  n a d z w y c z a j s z y b k o , w  cz e m  fe n o l 
ró ż n i s ię  z n a c z n ie  w  z a c h o w a n iu  o d  k w a s u  s a lic y lo w e g o .

A u t o r o w ie  b a d a li  o p ró c z  te g o  z a c h o w a n ie  s ię  w  u s t ro ju  
g l ic e r y d u  d w u s te a r y lo s a l ic y lo w e g o ,  z w ią z k u , k t ó r y  d o ty c h c z a s  n ie  
b y ł  z n a n y , i k t ó r y  w  t y m  c e lu  o t rz y m a li p rzez  d z ia ła n ie  s te a r y ­
n ia n u  s r e b ro w e g o  n a  s a l ic y la n  d w u c h lo r h y d r y n y .  P y t a n ie ,  ja k  
z a c h o w a  s ię  te n  z w ią z e k  w  u s tro ju , n a s u n ę ły  m ia n o w ic ie  w y n ik i  
b a d a ń  B ą d z y ń s k ie g o  (1 8 9 7 ) n a d  z a c h o w a n ie m  s ię  w  u s tro ju  
e s t ró w  k w a s u  s a l ic y lo w e g o  z a lk o h o la m i je d n o , d w u  i tró ja to m o -  
w y m i o  je d n y m , d w ó c h  i t rz e c h  w o d n ik a c h  s a l ic y lo w y c h .  W  p rz e ­
c iw ie ń s t w ie  d o  t r ó js a l ic y n y ,  k t ó r a  n ie  u le g a ła  p r a w ie  w c a le  w e s ­
s a n iu  w  p rz e w o d z ie  p o k a rm o w y m  i d o  s a l ic y la tu  e t y l in u ,  k t ó r y  
ta k ż e  w  z n a cz n e j c z ę ś c i p rz e c h o d z ił  p rzez  k is z k i w  s ta n ie  n ie ­
z m ie n io n y m , w y m ie n io n y  m ie s z a n y  g l ic e r y d ,  k t ó r y  t o p i ł  s ię  
w  te m p . 4 6 — 4 9 ° C . i k t ó r y  t a k  w e  w ła s n o ś c ia c h  f iz y c z n y c h , ja k  
w  z a c h o w a n iu  s ię  c h e m ic z n e m  o k a z y w a ł z u p e łn e  p o d o b ie ń s tw o  
d o  t łu sz cz u , p o  p o d a n iu  w  ilo ś c i 5 '5  g r., u le g a ł  w  k is z k a c h  c a ł ­
k o w ic ie  w e s s a n iu . W y d z ie la n ie  k w a s u  s a l ic y lo w e g o  p o  z aż y c iu  

, te g o  z w ią z k u  b y ło  z n a c z n ie  p o w o ln ie js z e , n iż  p o  z a ż y c iu  s a lic y -
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ła n u  s o d o w e g o . W s z a k ż e  c a łą  ilo ś ć  k w a s u  's a l ic y lo w e g o ,  z aż y tą  
w  p o s ta c i te g o  z w ią z k u , m o ż n a  b y ło  o d n a le ś ć  w  m o czu .

4 )  C z ł. F r .  K a m i e ń s k i  p rz e d s ta w ia  p ra c ę  w ła s n ą  p. t . : 
Nowe ułatw ienie w badaniach mikroskopowych i m ikro­
fotografii stereoskopowej (sto lik  wahający się).

. 'W y c h o d z ą c  A  ''z a ło ż e n ia , że sp o s ó b  o b s e rw a c y i  m ik ro s k o ­
p o w e j z n a c z n ie  ró ż n i s ię  o d  s p o s o b u  o b s e rw a c y i  m a k r o s k o p o ­
w e j d a n e g o  p rz e d m io tu , au tb 'r p ro p o n u je  p e w n e  u ła tw ie n ie  b a ­
d a ń  m ik ro s k o p o w y c h  p rzez  z a s to s o w a n ie  n ie k tó r y c h  s p o s o b ó w  
obśe‘r w a c y i  m a k r o s k o p o w e j.  G d y  p o d  m ik n o 4 k o p e m  b a d a m y  n ie ­
r u c h o m y  p rz e d m io t  z a p o m o c ą  ty Ik o je d n e g o  o.ka i w id z im y  t y lk o  
je d n o ,  w z g lę d n ie  s z e re g  r ó w n o le g ły c h  o p ty c z n y c h  p rz e c ię ć  p r e ­
p a ra tu  ł (p r z y  w ż y c iu  m ik ro rn e ty c z n e j  ś ru b y ) ,  to  p rz y  z w y k łe j  
o b s e r w a c y i  z a p o m o c ą  p a r y  o czu , k tó r e  m o ż e m y  o d p o w ie d n io  
a k o m o d o w a ć ,  m a m y  m o ż n o ść  w id z e n ia  i b o c z n y c h  p o w ie rz c h n i 
p rz e d m io tu ,  o t rz y m u ją c  't y m  s p o s o b e m  w r a ż e n ie  w y p u k ło ś c i :  
A b y  u p o d o b n ić  m ik ro s k o p o w e  b a d a n ie  d o  z w y k łe j  o b s e r w a c y i  
m a k ro s k o p o w e j i m ńsć m o ż n o ść  o g lą d a n ia  p o d  m ik ro s k o p e m  
p rz e d m io tu  i z b o k ó w , a u to r  p ro p o n u je  u rz ą d z e n ie  ru c h o m e g o , 
w a h a ją c e g o  s ię  s to lik a  m ik ro s k o p u  z o s ią  w a h a n ia ,  p rz e c h o d z ą c ą  
p rze z  ś ro d e k  p o la  w id z e n ia  i p rz e c in a ją c ą  s ię  p ro s to p a d le  z o s ią  
o p ty c z n ą  r u r y  m ik ro s k o p u . -Pod o bn e  u rz ą d z e n ie  b y ło  z n a n e  
i d a w n ie j  i u ż y w a n e , z resz tą  b a rd z o  rz a d k o , w y łą c z n ie  d la  m ik r o ­
fo to g ra f ii  p rz y  u ż y c iu  s ła b y c h  p o w ię k s z e ń ,  d o  o b s e r w a c y i  zaś 
p rz y  s i ln y c h  p o w ię k s z e n ia c h  z p o w o d u  z łe g o  u rz ą d z e n ia  s to lik i  
w a h a ją c e  m e  n a d a w a ły  się.

A u t o r  p ro p o n u je  u r z ą d z e n ie  w a h a ją c e g o  s ię  o k r ą g łe g o  s to ­
l ik a  w  s a m y m  s t a t y w ie  m ik ro s k o p u ,  co  p rz y  d o k ła d n o ś c i  u rz ą ­
d z e n ia  u s u w a  w s z e lk ie  p o p ra w k i.  O ś  s to lik a  p o w in n a  p rz e c h o ­
d z ić  n a  1  m m . p o n a d  p o w ie r z c h n ią  s to lik a  w  t y m  c e lu , a b y  
p r e p a r a t  o b s e r w o w a n y  i u m ie s z c z o n y  n a  s z k ie łk u  p rz e d m io to -  
w e m  s ta łe j g ru b o ś c i ,  r ó w n e j  1  m m ., z n a jd o w a ł s ię  n a  o s i w a h a ­
n ia  s ię  s to lik a . S a m o  zaś w a h a n ie ,  n ie  p rz e c h o d z ą c e , w e d łu g  o b l i ­
cz e n ia , p o  9 "  w  o b ie  s t r o n y )  - o d b y w a ć  s ię  p o w in n o  z a p o m o c ą  
b o c z n e j m ik ro m e tr y c z n e j  ś ru b y .  P r z y  t a k ie m  u rz ą d z e n iu  s t a t y w u  
z w a h a ją c y m  s ię  s to lik ie m  o t r z y m u je  s ię  m o ż n o ść  z b a d a n ia  b ry ło -  
w a to ś c i  p rz e d m io tu  p o d  m ik ro s k o p e m , w z a je m n e g o  u ło ż e n ia  
s k ła d o w y c h  cz ę śc i i w o g ó le  t a k ic h  s z cz e g ó łó w , k tó r y c h  z b a d a n ie  
p o d  z w y k ły m  m ik ro s k o p e m  b y ło b y  p r a w ie  n ie m o ż liw e .  -U życ ie  
n a js i ln ie js z y c h  n a w e t  p o w ię k s z e ń  im e r s y jn y c h  d a je  d o b re  w y ­
n ik i .  U ż y c ie  w a h a ją c e g o  s ię  s to lik a  d o  m ik ro fo to g r a f i i  d a je  m o ­
ż n o ść  -o trz ym an ia  p r a w d z iw y c h  s te r e o s k o p o w y c h  o b ra z ó w , n a w e t  
p r z y  s i ln y c h  p o w ię k s z e n ia c h .  R o b ią c  d w a  z d ję c ia  m ik ro fo to g r a ­
f icz n e  z te g o  s a m ą g o  p re p a ra tu ,  p rz y  d w ł jc h  n a c h y le n ia c h  s to lik a  
raz  w  je d n ą ,  d ru g i ra z  w  d ru g ą  s t ro n ę , i n a k le ja ją c  o b a  te  z d ję ­
c ia  w  z w y k ły  sp u sp b  n a  k a r to n ie ,  o t r z y m u je  s ię , p a t rz ą c  p rzez  
s te re o s k o p , z u p e łn e  w ra ż e n ie  w y p u k ło ś c i  b a d a n e g o  p rz e d m io tu .

/ 5 ), C z ł. M a r c h le w s k i  p rz e d s ta w ia  ro z p r a w ę  p . A  K o r c z y ń ­
s k i e g o  p. t .: 0 solagh anorm alnych.

L i c z b ę  d o ty c h c z a s  p o z n a n y c h  so li a n o r m a ln y c h  a m o n ia k u  
p o w ię k s z a  p r a c a  n in ie js z a  o k i lk a n a ś c ie  s o li  te g o  ty p u ,  w y t w o ­
rz o n y c h  p rzez  fe n o le  i p ie r ś c ie n n e  k w a s y  k a r b o n o w e  A u t o r  
o p ie r a  s ię  p r z y  w y t łó m a c z e n iu  ic h  b u d o w y  n a  t e o r y i  w a r to ś c io ­
w o ś c i p o b o c z n y c h  W e r n e r a ,  w s k a z u ją c  je d n a k ,  że n a  c z y n n o ś ć  
t y c h  w a r to ś c io w o ś c i  p o b o c z n y c h  w o d o r u  k w a s o w e g o  w y w ie r a  
w p ły w  o b e c n o ś ć  p e w n y c h  a to m ó w  i g ru p  w  cz ą s te c z cą , ja k o te ż  
ro d z a j m ie js c a , k tó r e  o n e  z a jm u ją , n ie  zaś n. p. s i ła  k w a s u . 
O b s a d z e n ie  o b u  p o z y c y i  o r to  u  fe n o lu  g ru p ą  n i t r o w ą  m a  w ię k s z y  
w p ły w  n a  w s p o m n ia n ą  c z y n n o ś ć  w a r to ś c io w o ś c i  p o b o c z n y c h ,  
n iż  o b s a d z e n ie  *obu p o z y c y i  m e ta , lu b  p o z y c y i  m e ta - p a ra . T ró j-  
n it ro b e ą z o l,  t r ó jn it r o lo lu o l  i k w a s  t r ó jn it r o b e n z o c to w y ,  tw o rz ą c e  
z z a s a d a m i b a r w n e  » ż w ią z k i o n ie z b a d a n e j d o ty c h c z a s  b u d o w ie  
ch e m ic z n e j ,  d a ją  i z g a z o w y m  s u c h y m  a m o n ia k ie m  c ia ła  o o k r e ­
ś lo n y m  sk ła d z ie , n ie  d a jące-  s ię  je d n a k  z a lic z y ć  d o  sz e re g u  so li 
a n o r m a ln y c h .

•6.) C z ł. M a r c h le w s k i  p rz e d s ta w ia  p r a c ę  p p . J .  B u r a c z e -  
w s k i e g o  i T .  K o ź n i e w s k i e g o  p . t . :  0 jodowych pocho­
dnych strychniny i brucyny.

P rz e z  d z ia ła n ie  jo d e m  n a  a lk o h o lo w e  ro z c z y n y  w o d n y c h  
a lk a lo id ó w  s t r y c h n in o w y c h  w  c ie p ł.  6 0 “ -o trz ym an o : d w u jo d o -  
s t r y c h n in ę  i d w u jo d o b r u c y n ę .  S ą  to  c ia ła  k r y s ta l ic z n e ,  o d p o rn e  
n a  c z y n n ik i  c h e m ic z n e  i te rm ic z n e . D o p ie ro  p o d  d z ia ła n ie m  
'N a O H  alcohoticum  lo d sz cz ep ia ją  c a łk o w ic ie  j o d ,  re g e n e ru ją c  
w o ln e  a lk a lo id y .  W y c h o d z ą c  z o w y c h  d w u jo d o w y c h  p o c h o d n y c h ,  
a u to r o w ie  o t rz y m a li  p r o d u k t y  b o g a tsz e  w  jo d , t r ó j jo d o s t r y p h n in ę  
i t r ó j jo d o b r u c y n ę  w  p o s ta c i k r y s z ta łó w  ru b in o w o - f io le to w e g o  k o ­
lo r u  o rozdz . p . to p i.  2 5 3 u— 2 5 4 °.

7 ) S e k r e ta r z  z a w ia d a m ia , że p o s ie d z e n ie  Kom isyi antro­
pologicznej o d b y ło  s ię  w  d n iu  30. c z e rw c a  1908. D r  D e m e -

t r y k i e w i c z  z ło ż y ł s p ra w o z d a n ie  o o d k ry c iu « w s ie d z ib y  .cz ło ­
w ie k a  e p o k i p a le o l it y c z n e j  p o d cz a s  r o b ó t  fo r t y f ik a c y jn y c h  w  k o ń c u  
k w ie t n ia  b . r . n a  p ó łn o c n o - w s c h o d n im  g»tpku w z g ó rz a  św . B r o n i ­
s ła w y  -na Z w ie r z y ń c u  p o d  K r a k o w e m .  B a d a n ia  d o k o n a n e  p rzez  
D r a  D e m e t r y k ie w ic z a  i g e o lo g a  D r a  W .  K u ź n ia r a  W y k a z a ły ,  że 
w  g łę b o k o ś c i o k o ło  ,0 m e t ró w  z n a jd o w a ła  s ię  ta m , m ię d z y  d w o m a  
p o k ła d a m i Jg l in y  d ilu w ia ln e j ,  w a r s tw a  k u ltu r n a  z ło ż o n a  z p o 7 
p io łu , w ę g l i  k o s tn y c h  i kośc-i z w ie rz ą t  d i lu w ia ln e j  fa u n y ,  z w ła ­
szcza  m a m u tó w  \(elefas primigeę-iius i  ele/as a n t i t j i t u s .takiyp; 
ro d z a ju  k o n ia  i w o łu , k tó r e  b y ł y  w s z y s tk ie  s z tu c z n ie  p o łu p a n e  
i p o c ię te  n a rz ę d z ia m i k rz e m ie n n e m i, o ra z  n a d p a lo n e . O p ró c z  
te g o  w  o w e j w a r s t w ie  z n a le z io n o  w ie le  o k rz e s k ó w  i c a ły c h  n a  
rz ę d z i k r z e m ie n n y c h .  P r e le g e n t  i lu s t r o w a ł  s p ra w o z d a n ie  o r y g i ­
n a ln y m i z a b y tk a m i i z a z n a cz y ł, ż&too s ię  d a ło  z d o b y ć  d la  z b io ­
r ó w  n a u k o w y c h ,  je s t  t y lk o  d ro b n ą  cz ą s tk ą  te g o , co  fa k ty c z n ie  
d o c h o w a ło  « iq  w  z ie m i, aile ^ n ie s te ty  w  p rz e w a ż n e j częśj»i z n i­
sz cz o n e  z o s ta ło  p rzez  ro b o tn ik ó w ., z a n im  b a d a c z e  n a u k o w i o t r z y ­
m a li  w ia d o m o ś ć  o te m  o d k r y c iu .  S ą d z ą c  z t y c h  z n a le z io n y c h  n a ­
rz ę d z i k rz e m ie n n y c h ,  o raz  o k a z ó w  fa u n y  d ilu w ia ln e j .  k tó r a  s łu ­
ż y ła  za p o ż y w ie n ie  m y ś l iw c o m  o d k r y t e j  o s a d y  d ilu w ia ln e j ,  t rz e b a  
j ą  o d n ie ś ć  d o  ś r e d n ie g o  o k re s u  p a le o l itu ,  t. j. d o  o k re s u  t. zw . 
s o lu t re ń s k ie g o . — MNija p o d s ta w ie  r e fe r a tu  D r a  - D e m e try k ie w ic z a  
p rz y ję to  d o  d r u k u  w  w y d a w n ic t w a c h  K o m is y i  3 p r a c e  a r c h e o lo ­
g icz n e . —  P P .  K o s ta n e c k i ,  H o yse r i B o c h e n e k  p r z e d s ta w il i  p r a c ę  
D r a  E d w a r d a  L o t  h a ,  a s y s te n ta  in s t y tu tu  a n a to m ic z n e g o  w  B o n n  
p. t. » P r z y c z y n e k  d-a k r a n io lo g i i  p o ls k ie j«, k t ó r ą  w  z a sa d z ie  
u c h w a lo n o  o g ło s ić  w  w y d a w n ic t w a c h  K o m is y i .

(T r e ś ć  p r z e d s ta w io n y c h  n a  p o s ie d z e n iu  W y d z ia łu  6 j e ­
szcze p r a c  p rz e k ra c z a  r a m y  » .P lrzeg lądu  le k a r s k ie g o * ) .

Towarzystwo lekarskie lwowskie.

S p r a w o z d a n ie  z p o s ie d z e ń  X I I I  —  X ŁV I I ,  p o ś w ię c o n y c h  s p ra w ie  

zapalenia wyrostka robaczkowego 
żUstawił W ito ld  Nowicki.

(D okończen ie) .
D r  K i k i n g e r  z a u w a ż y ł n a  p o d s ta w ie  w ła s n y c h  s p o ­

s trz e ż e ń  sz cz e g ó ln e  u s p o s o b ie n ie  d o  z a p a le n ia  w y r o s t k a  u  o so ­
b n ik ó w ,  o k a z u ją c y c h  m n ie j lu b  w ię d e j w y b it n e  o b ja w y  sk a z y  
l im fa ty c z n e j,  (n rs jty ty , ^ g r y p y * ,  p rz e w le k łe  z a p a le n ia  d ró g  o d d e ­
c h o w y c h ,  b u ja n ie  tk a n f ik  l im fa ty c z n y c h  i ła t w e  u le g a n ie  z a b u ­
rz e n io m  t r a w ie n ia ) .  U  o s b b n ik ó w  t y c h  b y w a  sz cz e g ó ln a  p o b u -  
d liw o - śćd u k ład u  n & rw u  w s p ó łc z u ln e g o . U  o s o b n ik ó w  t y c h  w s k u ­
te k  n a d m ie rn e j  w r a ż liw o ś c i  n a  b o d ź c e  - z e w n ę trz n e , j a k  w p ły w y  
te rm ic z n e ,  lu b  w  p rz e w o d z ie  p o k a r m o w y m  ( b łę d y 4 d y e te ty c z n e )  
d o c h o d z i z w o ln a  d o  p r z e w le k ły c h  z rn ian  z a p a ln y c h . J e d y n ie  
d z ię k i w y s o k ie j  z d o ln o ś c i p rz y s to s o w a n ia  s ię  d o  n ie k o rz y s tn y c h  
w a r u n k ó w  ( im m u n iz a c y a ) ,  n ie  n a s tę p u ją  tu  z m ia n y  p o w a ż n ie js z e . 
In a c z e j ,  j-eżeli u s tró j  z o s ta n ie  n ie ja k o  z a sk o c z o n y . I  t a k  w  n a ­
s tę p s tw ie  b łę d u  d y e te ty c z n e g o  m o ż e  ja rz y 5 -n ad m ie rn e j p o b u d li ­
w o ś c i n e rw u  w s p ó łc z u ln d g o  p o w s ta ć  s ta n  p o r a ź n y  (z n ie s ie n ie  
ru c h u  r o b a c z k o w e g o ),  z a b u rz e n ia  w  k rą ż e n iu ,  w ogtó łe  s ta n , k tó y y  
p o z w a la  n a  w ta r g n ię c ie  d o  tk a n k i d ro b n o u s t ro jó w  i r o z w in ię c ie  
s ię  o s t r y c h  s ta n ó w  z a p a ln y c h . T a k im  sz c z e g ó ln ie  n a  te  w p ły w y  
n a ra ż o n y m  n a rz ą d e m  je s t  w y ro s te k  r o b a c z k o w y .  K l in ic z n ie  n a j ­
le p sz y  je s t  p o d z ia ł n a  z a p a le n ia  le k k ie ,  ś r e d n ie  i ciężkię> C o  d o  
le u k o c y to z y ,  to  w  p o c z ą tk u  c h o ro b y  je s t  o n a  w a ż n y m  c z y n n i ­
k ie m  ro z p o z n a w c z y m , p ó ź n i e j. im n ie j. C o  d o  m a k o w c a ,  to  K .  p o ­
d a je  g o  w  ra z ie  s i ln y c h  b ó ló w ;  m a k o w ie c  le p s z y  je s t  o d  m o r ­
f in y ,  k tó r a  m a  u je m n y  w p ły w  p rz y  s p ra w a c h  ro p n y c h .

D r  N o w i c k i  w  o d p o w ie d z i p ro f. B a r ą ć z o w i,  k t ó r y  n ie  
z g a d z a  s ię  n a  s to s o w a n ie  t e o r y i  z ak aź n e j w  p a to g e n e z ie  z a p a le ­
n ia  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o ,  m u s i je szcz e  p o d n ie ś ć ,  że cz y s ta  
t e o r y a  m e c h a n ic z n a  w  p o ję c iu  je j  t w ó r c y ,  ż a d n ą  m ia rą  n ie  -tłó­
m a c z y  ja s n o  p o w s ta w a n ia  z a p a le n ia  w y ro s tk a .  N . n ie  m ó w i już 
o app. sim plrx,' p rz y  k tó r e j  n ie  m o że  b y ć  m o w y  o t e o r y i  D ie u -  
la fo y a , a le  t r u d n o  p rz y ją ć  m e c h a m o e n e  p rz y o z y n y  ja k o  to •prin/um , 
k tó r e  w y w o łu je  z a p a le n ie  i w  sz e re g u  in n y c h  p o s ta c i  z a p a le n ia . 
P r e le g e n t  b a d a ł ro p n e  z a p a le n ia  z r o p n ia m i w  b ło n ie  pod& luzo- 
w e j i in n e , g d z ie  n ie  b y ło  m o w y  o » c a v it e  e lo s e « , fe sp . n a s t ę p ­
s tw a c h  te g o  s ta n u . N .  p rz y ta c z a  o b ra z y  c ie k a w s z y c h  d la  u d o ­
w o d n ie n ia  s w e g o o z d a t i ia  p r z j  p a d k ó w .- C z y n n ik i  m e c h a n ic z n e , ja k  
n. p . t a k  cz ęs to  s p o ty k a n e  k a m ie n ie ,  m o g ą  ju ż  p o  W y b u c h u  za 
p a le n ia  w ie ś ć  d o  z g o rz e li,  r o z p a d u  itp ., w o g ó le  n a jc ię ż s z y c h  p o ­
s ta c i a n a to m ic z n y c h .  C o  je d n a k  je s t  t y m  p ie rw s z y m  c z y n n ik ie m ,  
s t a n o w ią c y m  b ra m ę , c z y  im p u ls  d o  w ta r g n ię c ia  d ro b n o u s t r o jó w
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d o  t k a n k i  w y r o s tk a ,  c z y  w y b r o c z y n a ,  j a k  tw ie rd z ą  n ie k tó rz y ,  
t r u d n o  n ie s te ty  w y ja ś n ić .  C o  d o  g w a łto w n o ś c i  p rz e b ie g u  n ie k tó ­
r y c h  p r z y p a d k ó w  z a p a le n ia  w y ro s tk a ,  k o ń c z ą c y c h  s ię  w  k ró tk im  
cz a s ie  ś m ie r c ią ,  o k tó r y c h  w s p o m in a  p ro f .  G lu z iń s k i,  to  p r z y ­
p a d k i t a k ie  w id z ia ł  N . n a  s to le  s e k c y jn y m ,  raz  ja k o  p o s o c z n ic ę  
p a c io r k o w c o w ą .  D o  n ic h  n a le ż ą  ró w n ie ż  i te , g d z ie  d ro g ą  ż y ły  
w ro tn e j  w  k ró tk im  cz a s ie  p o w s ta ją  r o p n ie  w  w ą t ro b ie  n a w e t  
p r z y  b a rd z o  n ie z n a c z n y c h  z m ia n a c h  w  s a m y m  w y r o s tk u  lu b  je g o  
o k o lic y .

D r  C z e r n e c k i  p rz y z n a je  s łu s z n o ś ć  p r y m . P isk o w i,^  że 
p rz y  r o z p a t r y w a n iu  e ty o lo g i i  z a p a le n ia  w y r o s t k a  p o w in n iś m y  
sz u k a ć  n ie  je d n e j  p rz y c z y n y ,  le cz  sz e re g u  c z y n n ik ó w ,  że p o w in ­
n iś m y  sz u k a ć  w a r u n k ó w ,  w  ja k ic h  s c h o rz e n ie  to  w y s tą p i ło .  
C o  d o  z w ią z k u  g r y p y  z z a p a le n ie m  w y r o s tk a ,  to  z d a n ia  są  p o ­
d z ie lo n e . F r a n k e ,  z w o le n n ik  te g o  z w ią z k u , u w a ż a  n ie k tó r e  p r z y ­
p a d k i  pseudoappendia tis  za  n a s tę p s tw o  g r y p y  w  p rz y p u sz c z e n iu , 
że są  to  o b ja w y  n e rw o b ó lu  n . b io d ro w o - p o d b rz u s z n e g o  (ileo-hy- 
pogastricus), p rz y c z e m  je d n a k  sz u k a  c h a r a k te r y s ty c z n y c h  p ó ź n y c h  
o b ja w ó w  g r y p y  (o b rz ę k  ś le d z io n y ,  z a c z e rw ie n ie n ie  łu k ó w  g a rd ła ,  
z a p a le n ie  s p o jó w k i  itd .). C . z az n a cz a  s łu s z n o ś ć  z d a ń  p ro f. Z iem -  
b ic k ie g o , G lu z iń s k ie g o  i R y d y g ie r a ,  że  n ie  m o ż n a  ro z p o z n a ć  g r o ­
ż ą ceg o  p rz e b ic ia .  A  i sam  a k t  p r z e b ic ia  n ie  w y s tę p u je  t a k  t y p o ­
w o , ja k  n. p. p r z y  w rz o d z ie  ż o łą d k a ;  fa k t  p rz e b ic ia  m o że  p rz e jś ć  
n ie p o s trz e ż e n ie ,  j a k  to  p o d n ió s ł  p ro f .  G lu z iń s k i .  W  o d c z y c ie  ju ż  
z w ró c i ł  C.. u w a g ę  n a  w a ż n o ś ć  o b ja w ó w  ze s t r o n y  o t rz e w n e j,  
o b ja w ó w ,  k tó r e  m o g ą  ś w ia d c z y ć  o p rz e p u s z c z a ln o ś c i u le g a ją c e g o  
m oże ju ż  z g o rz e li w y r o s tk a .  C o  d o  le u k o c y to z y ,  to  z a w is ła  je s t  
o n a  t a k  d o b rz e  o d  z m ia n , o g ra n ic z o n y c h  t y lk o  d o  s a m e g o  w y ­
ro s tk a , j a k  i o d  z m ia n  n a s tę p o w ry c h  n a  o trz e w n e j.  Z m n ie js z e n ie  
s ię  i n o w e  p o d n o s z e n ie  le u k o c y to z y  s p o s trz e g a ł C . sam  u c h o ­
r y c h  n a  z a p a le n ie  w y ro s tk a .  P r z y  o to rb io n y m  w y s ię k u  b y w a ją  
ró ż n e  w y ją tk i .  N iz k a  l ic z b a  c ia łe k  b ia ły c h  n ie  p rz e m a w ia  p rz e c iw  
o b e c n o ś c i  ro p y , a  p rz y  d łu g o t r w a ły c h  ro p ie n ia c h  je s t  o n a  n a w e t  
r e g u łą ,  j a k  s a m  C . w  k l in i c e  sp o s trz e g a ł. N ie w ą t p l iw ie  is tn ie je  
p e w n a  ró w n o le g ło ś ć  m ię d z y  z a c h o w a n ie m  s ię  ilo ś c i c ia łe k  b ia ­
ły c h  w e  k r w i,  a  ro d z a je m  w y s ię k u ,  ro p n y m , c z y  su ro w icz o - w łó -  
k n ik o w y m ,  n ie  je s t  o n a  je d n a k  s ta łą . W e d łu g  C u r s c h m a n n a ,  j e ­
że li l ic z b a  c ia łe k  b ia ły c h  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  je s t  p r a w id ło w a  
lu b  n ie z n a c z n ie  z w ię k sz o n a , m o ż n a  p rz y p u sz c z a ć , że w y s ię k  je s t  
m a ły ,  a  p rz e b ie g  b ę d z ie  k r ó t k i ;  n a w e t  i w y ż sz e j (2 2 — 2 5 0 0 0 ) le u ­
k o c y to z y  n ie  u w a ż a  C u rs c h m a n n  za k o n ie c z n y  d o w ó d  o b e c n o ś c i 
ro p y .  G d y  je d n a k  i lo ś ć  c ia ły c h  b ia ły c h  k i lk a  r a z y  p rz e k ro c z y  
20 —  3 0 0 0 0  w  1 m m 3, w t e d y  o b e c n o ś ć  r o p y  m a  b y ć  p e w n ą . 
Z a p a t r y w a n ia  te  p o p ie r a  p r e le g e n t  p r z y p a d k a m i z k l in ik i  lw o w ­
s k ie j.  P o  u s u n ię c iu  r o p y  i lo ś ć  c ia łe k  b ia ły c h  s p a d a ; u t r z y m y w a ­
n ie  s ię  d a w n e j i lo ś c i  ś w ia d c z y  o n ie d o s ta te c z n y m  o d p ły w ie  ro p y . 
M a łe  i lo ś c i c ia łe k  b ia ły c h  n ie  w ie le  n a m  m ó w ią . W o g ó le  z a p a ­
t r y w a n ie  n a  w a r to ś ć  le u k o c y to z y  je s t  d o ś ć  s c e p ty c z n e , a  liczę- i 
n ie  c ia łe k  b ia ły c h  m o ż e  o d d a ć  u s łu g i ra c z e j w  p ó ź n ie js z y c h  o k r e ­
s a c h  z a p a le n ia  w y r o s tk a ,  t. j. p o  p ie rw s z y c h  4 8  g o d z in a c h , w y ­
ja ś n ia ją c ,  c z y  s p r a w a  s ię  sze rzy , c z y  n ie . W  k a ż d y m  ra z ie  m a  
o n o  p e w n ą  w a r to ś ć  p r z y  u w z g lę d n ie n iu  in n y c h  o b ja w ó w .

D r  C z y ż e  w i c z  ju n . w s p o m in a  o s w y c h  d o ś w ia d c z e n ia c h  
w  z a k ła d z ie  P a s te u ra ,  g d z ie  c h o d z iło  o le c z e n ie  z a p a ln y c h  s p ra w  
o trz e w n e j p rz y  p o m o c y  s z tu c z n ie  w y w o ła n e j  fa g o z y to z y . O tó ż  
w  k r ó t k im  cz a s ie  p o  w s t r z y k n ię c iu  p r ą tk a  o k r ę ż n ic y  d o  j a m y  
o t rz e w n e j m o ż n a  b y ło  s tw ie rd z ić  w  p ły n ie  w y d o b y t y m  fa g o c y ty ,  
z a w ie r a ją c e  n ie t y lk o  te g o  p rą tk a ,  le cz  ta k ż e  g r o n k o w c a  i in n e . 
T o  sam o  z n a jd o w a n o  p o  w s t rz y k n ię c iu  z u p e łn ie  ja ło w e g o  b u ­
l io n u . ś w ia d c z y  to  o p rz e p u s z c z a ln o ś c i j e l i t ,  je ż e li  o t rz e w n a  
w  j a k ik o lw ie k  sp o s ó b  z o s ta ła  z a d ra ż n io n a . Z  te g o  w y n ik a ,  że 
o t w a r c ie  j a m y  b rz u sz n e j n ie  j e s t  t a k  n ie w in n y m  z a b ie g ie m  i s to ­
s o w a ć  j e  m o ż n a  t y lk o  ta m , g d z ie  ju ż  n ie m a  in n e g o  ś ro d k a  ro z p o z n a ­
w c z e g o . P rz e p u s z c z a ln o ś ć  ta  t łu m a c z y ła b y  n a m  d o  p e w n e g o  s to ­
p n ia  g w a łt o w n y  p rz e b ie g  t y c h  p r z y p a d k ó w , w  k tó r y c h  w s k u te k  
o w e g o  p rz e c h o d z e n ia  d r o b n o u s t r o jó w  n a  w ię k s z e j p rz e s trz e n i 
i s z y b k o , n ie m a  cz a su  d o  w y tw o r z e n ia  s ię  z ro s tó w .

XV. Zjazd chirurgów polskich w Krakowie 
10. i 11. lipca 1908.

(D o k o ń c z e n ie ).

25 ) P r o f .  K r y ń s k i .  Przypadek odprowadzenia k rw a ­
wego z powodu wrodzonego zwichnięcia stawu biodrowego 
o osoby dorosłej. W  p rz y p a d k u  z w ic h n ię c ia  w  s ta w ie  b io d r o ­
w y m , w ro d z o n e g o , ze  s k ró c e n ie m  k o ń c z y n y  o  11 c tm . u  23-le-

tn ie j p a n n y ,  z a s to s o w a ł K .  o p e ra c y ę  k rw a w ą .  —  C ię c ie  L a n g e n -  
b e c k a ;  p a n e w k i  p r a w ie  z n a ć  n ie  b y ło ;  w ię z a d ła  o k r ą g łe g o  (li­
gam . tereś) n ie  b y ło  z u p e łn ie ,  g łó w k a  k o ś c i u d o w e j t ro c h ę  s p ła ­
szczo na . —  Z  p o w o d u  b a rd z o  z n a cz n e g o  n a p ię c ia  m ię ś n i u d a ło  
s ię  (k o ń c z y n ę )  g łó w k ę  ś c ią g n ą ć  z a le d w ie  d o  b rz e g u  g ó rn e g o  
d a w n e j p a n e w k i;  w  n im  w y d łu to w a n o  n o w ą  p a n e w k ę . —  K o ń ­
c z y n ę  u s ta w io n o  o d w ie d z io n ą  (w  a b d u k c y i )  i u s ta lo n o  z a p o m o c ą  
g ip s u ;  p o  5 ty g o d n ia c h  g ip s  z d ję to , ro z p o c z ę to  m ie s ie n ie  i d o ­
p ro w a d z a n ie  z w o ln a  k o ń c z y n y  k u  l in i i  ś ro d k o w e j.  —  O b e c n ie  
(w  r o k  p o  z a b ie g u ) s k ró c e n ie  w y n o s i  3  c tm .

2 6 ) P r o f .  K a d e r  p r z e d s ta w ił  2 przypadki stóp p ł a s k i c h  
w y s o k ie g o  s to p n ia , le c z o n y c h  p rzez  u s u n ię c ie  k o ś c i  łó d k o w a te j  
(os navicnlare) i o d ś w ie ż e n ie  p o w ie r z c h n i s t a w o w y c h  i p r z e d ­
s t a w ił  n a  ty c h  c h o r y c h  ( le c z e n ie  w  to k u )  sp o s ó b  z a ło ż e n ia  o p a ­
t r u n k ó w  g ip s o w y c h .

2 7 ) D r  T o m a s z e w s k i  (K r a k ó w ) .  Przyczynek do ch i­
rurgicznego leczenia złamań szyjki kości udowej. J a k  w i a ­
d o m o , z ła m a n ia  s z y jk i k o ś c i u d o w e j są w ła ś c iw o ś c ią  w ie k u  s ta r ­
szeg o , c h o c ia ż  z d a rz a ją  s ię  i u d z ie c i i u o só b  w  s i le  w ie k u . W e ­
d łu g  G u r l t a  m ię d z y  r o k ie m  50. a  60. z ła m a n ia  te  s ta n o w ią  i/10, 
m ię d z y  6 0 — 70. 1/0, a  p o  70. 1/3 w s z y s tk ic h  z ła m a ń , z d a rz a ją c y c h  
s ię  w  t y c h  la ta c h . Z ła m a n ia  te  b y w a ją  w e w n ą tr z to r e b k o w e ,  g d y  
u ra z  d z ia ła  w  k ie r u n k u  p o d łu ż n y m  osi k o ś c i  u d o w e j i z e w n ą trz -  
to r e b k o w e , g d y  u raz  d z ia ła  w  k ie r u n k u  o s i s z y jk i.

N a jn ie w d z ię c z n ie js z e  d la  c h ir u r g a  je s t  le c z e n ie  z ła m a ń  w e- 
w n ą t r z to r e b k o w y c h ,  p o n ie w a ż  z ła m a n ia  te  r z a d k o  k ie d y  k o ń c z ą  
s ię  z a g o je n ie m  p rzez  r e s t y t u c y ę  t k a n k i  k o s tn e j .  N a jc z ę ś c ie j  z ła ­
m a n ia  te  g o ją  s ię  p rzez  w y tw o r z e n ie  t k a n k i  łą c z n e j,  n ie k ie d y  
b a rd z o  s i ln ie  s p a ja ją c e j  o d ła m k i k o s tn e , lu b  też p rzez  w y t w o ­
rz e n ie  s ta w u  rz e k o m e g o . S e n n  p o d a je  l ic z b ę  z ła m a ń  w e w n ą trz -  
t o r e b k o w y c h ,  z a g o jo n y c h  p rzez  r e s t y tu c y ę  tk a n k i  n a  54 , le cz  
K o c h e r  p rz e w a ż n ą  cz ę ś ć  p rz y to c z o n y c h  p r z y p a d k ó w  z a lic z a  d o  
z ła m a ń  m ie s z a n y c h  lu b  n ie z u p e łn y c h . P r z y c z y n  n ie z ra s ta n ia  s ię  
o d ła m k ó w  p rz y  z ła m a n ia c h  s z y jk i k o ś c i  u d o w e j n a le ż y  p rz e d e ­
w s z y s tk ie m  sz u k a ć  w  u p o ś le d z o n e m  o d ż y w ia n iu  s z y jk i p o  ro z e r ­
w a n iu  t o r e b k i  s ta w o w e j,  j a k  w ia d o m o  b o w ie m ,  g łó w k a  k o ś c i 
u d o w e j o t rz y m u je  k r e w  o d  tę tn ic z k i  id ą c e j w  w ię z a d le  o k rą g łe m  
(ligam enhim  teres) ,  a  w ię z a d ło  to  p r z y  z ła m a n ia c h  cz ę s to  p o d le g a  
s ta n o w i z a p a ln e m u  i u c iś n ię c iu ,  s z y jk a  zaś o d  n a c z y ń  id ą c y c h  
w  to r e b c e  s ta w o w e j.

C h ir u r d z y  z p o d o b n e g o  r o d z a ju  z ła m a n ia m i p o s tę p u ją  
w  r o z m a ity  sp o só b : je d n i,  j a k  K o c h e r ,  ra d z ą  u s u w a ć  g łó w k ę ,  
d ru d z y , j a k  K o n ig  ju n .  p rz y  ś w ie ż y c h  z ła m a n ia c h  —  łą c z y ć  o d ­
ła m k i  s z w e m  k o s tn y m , a  to r e b k ę  s t a w o w ą  z e s z y w a ć , in n i  w r e ­
sz c ie  —  łą c z y ć  o d ła m k i k o s tn e , ju ż to  z a p o m o c ą  w b i ja n ia  g w o ­
źdz i z k o ś c i s ło n io w e j,  ju ż to  z a p o m o c ą  ś ru b .

P r o f .  K a d e r  w  d w ó c h  p r z y p a d k a c h ,  j e d n y m  ty c z ą c y m  s ię  
5 4  1. m ę ż c z y z n y , d ru g im  51 1. k o b ie ty ,  p rz e d s ta w io n e j  n a  Z je ź d z ie , 
z d o b r y m  s k u tk ie m  z a s to s o w a ł n a s t ę p u ją c y  s p o s ó b : W z d łu ż  krę- 
ta rz a  w ie lk ie g o  p o p ro w a d z ił  c ię c ie  n a  1 1 — 12  c tm ., p o te m  za­
p o m o c ą  d w ó c h  g w o ź d z i z k o ś c i  s ło n io w e j  z łą c z y ł  o d ła m k i,  w b i ­
j a ją c  g w o ź d z ie  p rze z  k r ę ta r z  i c a łą  s z y jk ę  w  g łó w k ę  —  i w r e ­
sz c ie  tw o r z y ł  p a lis a d ę  z t y łu  i z g ó r y  n a d  k rę ta rz e m , w b i ja ją c  
s z ty f ty  w  k o ś ć  b io d r o w ą  tuż  p o n a d  p a n e w k ą .  P r z e d s ta w io n a  k o ­
b ie ta , k tó r a  p r z y b y ła  w  ro k  p o  w y p a d k u  i  u k tó re j  re n tg e n o -  
g ra m  w y k a z a ł w y tw o r z e n ie  s ię  s ta w u  rz e k o m e g o , o p e ro w a n a  
w  te n  sp o s ó b  w  ro k u  1905, ch o d z i o b e c n ie  b ez  p o m o c y  k i ja  
i n ie  u c z u w a  z m ę cz e n ia , c h o c ia ż  p rz e d  o p e r a c y ą  m e  m o g ła  z u ­
p e łn ie  p o ru s z a ć  s ię  b ez  k u l.

2 8 ) D o c .  C h l u n i s k y .  W le c z e n iu  g r u ź l i c y  stawów, spe- 
c y a ln ie  s ta w u  b io d r o w e g o , n a le ż y  u ż y w a ć  w  c e lu  u s ta le n ia  k o ń ­
c z y n y  ra c z e j a p a r a tó w  H e s s in g a ,  n iż e li  o p a t ru n k ó w  g ip s o w y c h ;  
g ip s  je s t  c ię ż k i,  w  k r ó t k im  c z a s ie  p o  z a ło ż e n iu  n ie z b y t  d o b rz e  
d o le g a , w s k u te k  cz e g o  k o n ie c z n ą  s ię  s ta je  z m ia n a  o p a t ru n k u ;  
p rzez  to  n a ra s ta ją  k o sz ta , k tó r e  w y p a d a ją  o w ie le  w y ż e j, n iż e li 
c e n a  p rz y rz ą d u  (z w y c z a jn ie  w y s ta r c z a ją c e g o  n a  d łu ż s z y  cz a s ), 
k t ó r y  p rz y te m  je s t  le k k i  i ł a t w y  d o  z a s to so w a n ia .

2 9 ) O s t r o w s k i  ( L w ó w ) .  0  r a k u  w a r g i .  S p o s trz e ż e n ia  
s w o je  o p ie ra  O . n a  5 0  p rz y p a d k a c h ,  o p e ro w a n y c h  w  k l in ic e  
lw o w s k ie j  d o  r. 1905. C h o rz y  m ie li  ś re d n io  5 5 — 6 0  la t. 6°/0 d o ­
t y c z y  w a rg i  g ó r n e j ; s to s u n k o w o  cz ę śc ie j u k o b ie t  t ra f ia  s ię  r a k  
w a r g i  g ó rn e j. —  P r a w ie  z aw sze  z a ję te  są  g ru c z o ły  c h ło n n e  pod- 
sz cz ę k o w e  te j s am e j s t r o n y  tw a rz y ;  w  1 3 °/0 ś l in ia n k a  pod szczę-  
k o w a ;  w  40°/o z a ję te  są  g ru c z o ły  c h ło n n e  w  l in i i  ś ro d k o w e j  
p o d b ró d k a ;  te  g ru c z o ły  z d a ją  s ię  b y ć  e ta p e m  w  p rz e n o s z e n iu  
s ię  r a k a  d o  g ru c z o łó w  s z y jn y c h  d ru g ie j  s t ro n y . —  W  d w ó c h  
p rz y p a d k a c h  p rz e rz u ty , o m in ą w s z y  p ie rw s z e  s ta c y e , p o ja w i ły  s ię  
w  p rz e ły k u . —  W  k l in ic e  lw o w s k ie j  s to s u je  s ię  z az w ycz a j c ię c ie  
p o d łu ż n e  p rzez  ś ro d e k  b ró d k i,  r o z w id la ją c e  s ię  n a  d w a  p o z io m e
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w z d łu ż  szczęk i d o ln e j ,  p o c z e m  o d  k ą ta  szczęk i o d c h y la ją c e  s ię  
k u  p rz o d o w i w z d łu ż  p rz e d n ie g o  b rz e g u  m ię ś n ia  m o s tk o w o - s u tk o w o -  
o b o jc z y k o w e g o .  —  Z  c ię c ia  p rze z  p o ło w ę  b ró d k i  u s u w a  s ię  d o ­
k ła d n ie  t k a n k ę  p o d s k ó rn ą  w a r g i  d o ln e j i w io tk ą  t k a n k ę  p o d ś lu -  
z o w ą , g ru c z o ły  p o d b ró d k a  w  l in i i  ś r o d k o w e j;  d a le j u s u w a  s ię  
g ru c z o ły  p o d s z c z ę k o w e  b o c z n e , o b ie  ś l in ia n k i p o d sz cz ę k o w e , 
g ru c z o ły  c h ło n n e  w z d łu ż  m ię ś n ia  m o s tk o w o - s u tk o w o - o b o jc z y k o -  
k o w e g o  i g ru c z o łk i  le ż ą ce  p rz y  w ie lk ic h  n a c z y n ia c h  s z y jn y c h . —  
Z  50  w  te n  sp o só b  o p e ro w a n y c h  p r z y p a d k ó w  w  6 0 .%  p o  trz e ch  
la ta c h  n ie  b y ło  n a w ro tu .

3 0 ) P r o f .  K a d e r .  W  sprawie leczenia zapaleń wyro- 
Śtka robaczkowego. K  z aznacza , że w  E u r o p ie  z a c h o d n ie j 
s p ra w a  ta  co ra z  b a rd z ie j u w a ż a n a  je s t  za d o ty c z ą c ą  w y łą c z n ie  
c h ir u rg ó w .  W y b i t n i  in t e rn iś c i  z u z n a n ie m  o d z y w a ją  s ię  o  te m , 
że o i le  d a w n ie j  o n i le c z e n ie  p ro w a d z i l i  i o w e z w a n iu  c h ir u rg a  
d e c y d o w a li ,  o  t y le  te ra z  w o g ó le  c o ra z  rz ad z ie j n a w e t  d o  n a r a d y  
b y w a ją  w z y w a n i.  S t a t y s t y k  in t e r n is tó w  n ie  m o ż n a  u w z g lę d n ia ć  
w  o b lic z e n iu  z e jść  n ie p o m y ś ln y c h ,  p o n ie w a ż  w  c ię ż k ic h  o k re s a c h  
c h o ro b y  o d d a ją  o n i c h o r y c h  w  r ę c e  c h ir u rg a ,  u w a ln ia ją c  o d  
p r z y p a d k ó w  n ie p o m y ś ln y c h  s w o je  z e s ta w ie n ia ,  a  o b c ią ż a ją c  n im i 
s t a t y s t y k i  c h ir u rg ó w .  I lo ś ć  n a w ro tó w ,  p o d łu g  o g ro m n y c h  d a n y p h  
l ic z b o w y c h  ze sz p ita li w o js k o w y c h  n ie m ie c k ic h ,  w y n o s i  4 % .  K .  
p o tę p ia  n a  n o w o  z a p ro p o n o w a n y  p rzez  S o n n e n b u rg a  s p o s ó b  p o ­
ro n n e g o *  le c z e n ia  s p ra w y , d u ż e m i d a w k a m i o le ju  r ę c z n ik o w e g o , 
n a w e t  p o d  s ta ły m  n a d z o re m  le k a rz a . S to s o w a n ie  te j m e to d y  ju ż  
s ta ło  s ię  p rz y c z y n ą  n ie je d n e g o  p rz e d z iu ra w ie n ia  w y r o s t k a  z je g o  
s k u tk a m i. K .  s to i n a  s ta n o w is k u ,  b y  o p e ro w a ć  k a ż d y  p rz y p a d e k  
z a p a le n ia  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  i le  m o ż n o ś c i j a k  n a jw c z e ś n ie j,  
n a jle p ie j  w  c ią g u  p ie rw s z y c h  2 4 — 4 8  g o d z ., .sko ro  t y lk o  ro z p o ­
z n a n ie  je s t  u s ta lo n e . P o  48  g o d z in a c h  o p e ru je  K .  ró w n ie ż  
zaw sze , o > 1 e  n i e  m a  p r z e c i w w s k a z a ń ;  d o  n ic h  z a lic z a : 
w y b it n ą  p o p r a w ę  w  s ta n ie  c h o re g o  i w id o c z n e  s ła b n ię c ie  n a s ile ­
n ia  s p r a w y  z w y ra ź n e m  je j  o g ra n ic z a n ie m  się." ( t w a r d y  n a c ie k )  
i z d ru g ie j  s t r o n y  b e z n a d z ie jn y  s tan  c h o re g o  p o  p o w s ta łe m  
z p rz e d z iu ra w ie n ia  w y r o s t k a  ro z la n e m  z a p a le n iu  o trz e w n e j.  .Z w o ­
le n n ik ie m  >w c z e s n e j o p e r a c y i* ,  p rz e d  48  g o d z . je s t  K .  z te g o  
p o w o d u , iż te c h n ic z n ie  b y w a  o n a  p rz e w a ż n ie  n ie t ru d n ą ,  w y n ik i  
d a je  n ie m a l ta k ie ,  j a k  o p e r a c y a  » n a  z im n o *  i w re s z c ie ,  p o n ie ­
w a ż  o d ra z u  p r z e r y w a  się* c h o ro b ę , w  k tó re j,  p rz y  le k k ic h  n a w e t  
o b ja w a c h  p o c z ą tk o w y c h ,  n ig d y  n ie p o d o b n a  p rz e w id z ie ć  d a ls z e g o , 
n ie ra z  fa ta ln e g o  p rz e b ie g u . O p e ru ją c  w  o k r e s *  p ó ź n y m  c h o ro b y ,  
z p o w o d u  p o w s ta łe g o  ju ż  r o p n ia  o k o ło w y ro s tk o w e g o ,  (s ą  to  p r z y ­
p a d k i,  p rz e w a ż n ie  p o c h o d z ą c e  o d  in t e r n is t ó w )  n ie ra z  o g ra n ic z a  
s ię  K .  d o  n a c ię c ia  ro p n ia ,  b ez  s z u k a n ia  w y r o s t k a  za w s z e lk ą  
c e n ę ;  p ó ź n ie j z a le c a  z a b ie g  d o s z c z ę tn y  » n a  z im n o *  p o  p a ru  m ie ­
s ią c a c h , s p ę d z o n y c h  p o d  c ią g ły m  n a d z o re m  le k a rz a . N a to m ia s t  
o p e ru ją c  p rzy^  z a p a le n iu  ro z le g łe m  o t rz e w n e j w s k u te k  p rz e d z iu ­
r a w ie n ia  w y ro s tk a ,  K ,  z aw sz e  w y s z u k u je  i u s u w a  w y ro s te k ,  p o ­
n ie w a ż  t r ć ś ć  je l i t o w a  z w y r o s t k a  s ta n o w i c ią g le  n o w e  i p o d s y ­
c a n e  ź ró d ło  z a k a ż e n ia .

O d  cz asu  o b ję c ia  k l in ik i  k r a k o w s k ie j  o p e ro w a ł  K .  170  p r z y ­
p a d k ó w , z n ic h , z p o w o d u  b r a k u  s z c z e g ó łó w  w  20 p rz y p a d k a c h  
d o  s t a t y s t y k i  n a d a je  s ię  t y lk o  150* (m ę ż cz y z n  71, k o b ie t  79, 
z n ic h  u  1 4 %  p o w ik ła n ie  sp i a w a m i w  p rz y d a tk a c h  m a c ic y ) .  N a  
78  p r z y p a d k ó w  o p e r a c y i  » n a  z im n o *  s t r a c i ł  K .  1 c h o re g o  (z p r z y ­
c z y n  u b o c z n y c h ) .  O p e r a c y i  w  c ią g u  p ie rw s z y c h  48  g o d z in  d o ­
k o n a ł  1 1 ; z n ic h  t y lk o  w y r o s te k  b y ł  z a ję ty  w  8 —  w e  w s z y s t ­
k ic h  w y z d r o w ie n ie ;  r o p ie ń  o k o ło  w y r o s t k o w y  już  z d ą ż y ł s ię  w y ­
t w o r z y ć  w  1 —  w y z d r o w ie n ie ;  2 r a z y  z a s ta ł K .  ju ż  ro z la n e  z a ­
p a le n ie  o t rz e w n e j z p rz e d z iu ra w ie n ia  w y r o s t k a  —  z t y c h  je d e n  
p r z y p a d e k  u r a to w a ł.

P o  48  g o d z in a c h  o p e ro w a ł  K .  z w y c ię c ie m  w y r o s t k a  17 
p r z y p a d k ó w  z 4 z e jś c ia m i ś m ie r te ln e m i.  T y lk o  n a c ię c ia  ro p n ia ,  
bez o d ję c ia  w y r o s t k a  d o k o n a n o  w  4 0  p r z y p a d k a c h  z, 5,' z e jś c ia m i 
ś m ie r te ln e m i z p o w o d u  w y t w a r z a n ia  s ię  c o ra z  d a ls z y c h  o g n is k  
r o p n y c h  w  o trz e w n e j.

W  d y s k u s y i - z a z n a c z a  P ro f .  R y d y g i e r ,  że p a w e t  o p e ­
r u ją c  w  p ó ź n y c h  o k re s a c h  c h o ro b y ,  n ie  o g ra n ic z a  s ię  n ig d y  d o  
n a c ię c ia  r o p n ia ,  a le  z aw sz e  u s u w a  w y ro s te k .  Z ły c h  s k u tk ó w  
o tw a r c ia  w o ln e j  o t rz e w n e j p rzez  ro z d a r c ie  s k le in  p rzy . p o s z u k i­
w a n iu  w y r o s t k a  n ie  sp o s trz e g a ł p rz y  z a c h o w a n iu  o d p o w ie d n ie j  
o s tro ż n o śc i.

D r  C z a r k o w s k i  w  ra z a c h  w ie lo o g n is k o w e g o  ro p ie n ia  
w  o t rz e w n e j u s iłu je  p o p rz e z  w o ln ą  o t rz e w n ą  d o trz e ć  d o  k a ż d e g o  
ro p n ia ,  k tó r e g o  o b e c n o ś ć  s tw ie rd z a  n a  p o d s ta w ie  b a d a n ia  d o t y ­
k ie m  z r a n y  i p rzez  p o w ło k i  (s tw a rd n ie n ie ) .  —  D r  S o ł t y s j k  
p o d n o s i, tę  z a p a le n ie  w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o  rz a d k o  z d a rza  s ię  
u  lu d n o ś c i  w ie js k ie j ,  co  p o tw ie rd z a ją  P r e f .  K a d e r  i in n i.

3 1 ) D r  R a d l i ń s k i  ( K r a k ó w ) .  Phary ngoloniia luterulis.

R .  p o d n o s i b a rd z o  d o b r y  d o s tę p  tą  d r o g ą  d o  g u z ó w  j a m y  n o ­
s o w o - g a rd ło w e j,  s z e rz ą cy c h  sfę  k u  p o d s ta w ie  cz aszk i, z a ró w n o  
ja k  i k u  d o ło w i  k u  w e jś c iu  d o  k r t a n i .  Ż u c h w ę  p rz y m o c o w u je  
s ię , n ie  j a k  to  p o d a ł  M ik u lic z ,  p o n a d  p rz y c z e p e m  m . ż w a c z a  (mas- 
sćter), le cz  p o z a  o s ta tn im  z ę b e m  t rz o n o w y m , w z g lę d n ie  w  l in i i  
c ię c ia  d o d a n e g o  od  k ą ta  u s t p rzez  p o lic z e k  d o  ś ro d k a  c ię c ia  
g łó w n e g o ,  p rz e b ie g a ją c e g o , j a k  w  s p o s o b ie  L a n g e n b e c k a ,  w z d łu ż  
p rz e d n ie g o  b rz e g u  m . m o s tk o w o - o b o jc z y k o w o - s u tk o w e g o  o d  w y ­
ro s tk a  s u tk o w e g o  d o  p o z io m u  r o g ó w  k o ś c i g n y k o w e j .  O d p iło -  
w a n ą  g a łą ź  ż u c h w y  n a jle p ie j  o d ra z u  u s u n ą ć , p o n ie w a ż  d o s tę p  
d a je  to  jeszcz e  le p s z y , a  z ro s t k o s t n y  .jes t w  w a r u n k a c h  r o p ie ­
n ia  w  r a n ie  n ie z a p e w n io n y  i z n ie k s z ta łtn ie n ie  n ie z n a cz n e . D a le j  
j a k o  z a le ty  s p o s o b u  p o d n o s i R .  m o ż n o ś ć  z u p e łn ie  d o k ła d n e g o  
w y łu s z c z e n ia  w s z y s tk ic h  g ru c z o łó w  c h ło n n y c h  z a ró w n o  n a  w ie l ­
k ic h  n a c z y n ia c h ,  j a k  i n a d  g ó rn y m  b ie g u n e m  m ig d a łk a  i p o z a  
t y ln ą  ś c ia n ą  g a r d ła ;  d a le j p o d w ią z a n ie  n a c z y ń  d o  g u z a  o d  b o k u  
id ą c y c h  p rz e d  o tw o rz e n ie m  g a rd ła ,  a  w ię c  m o ż liw ie  n a jm n ie js z e  
k r w a w ie n ie  p rz y  w y c in a n iu  s a m e g o  g u z a  i w r e s z c ie  m o ż n o ść  
w y k o n a n ia  z a b ie g u  w  z n ie c z u le n iu  lę d ź w io w e m , co  u s u w a  k o n ie ­
c z n o ś ć  u p rz e d n ie j  t r a c h e o to m ii ,  p o n ie w a ż  o d r u c h y  w y k rz tu ś n e  
są  p rz y te m  z a c h o w a n e . W  o s ta tn im  ro k u  o p e ro w a n o  w  k l in ic e  
k r a k o w s k ie j  w  z n ie c z u le n iu  lę d ź w io w e m  2 p r z y p a d k i,  o b a  p o ­
m y ś ln ie .  W o g ó le  o p e ro w a n o  p rz e z  o s ta tn ie  9  la t  8 p r z y p a d k ó w  
z 3 z e jś c ia m i ś m ie r te ln e m i.  O d ż y w ia n ie  p o  o p e r a c y i  p rzez  d re n ,  
w p ro w a d z o n y  p rzez  n o s . (P r z e d s ta w ie n ie  c h o re g o  w  8 m ie s ią c a c h  
p o  o p e r a c y i  b a rd z o  ro z le g łe g o  r a k a  g a rd ła ) .

32 ) P r o f .  B a r ą c z .  Przyczynek  do leczenia choroby 
Raynauda. B .  z a u w a ż y ł w  je d n y m  p rz y p a d k u  c h o ro b y  R .  w y ­
n io s ło ś ć  k o s tn ą  n a d  o b o jc z y k ie m  p o  te j s am e j s t ro n ie ,  p o  k tó ­
re j o b ja w y  " c h o r o b y  w y s t ą p i ły ;  b a d a n ie  r e n tg e n o w s k ie  s t w ie r ­
d z iło , że w y n io s ło ś ć  o w a  b y ła  ż e b re m  s z y jn e m . —  W  z e sz ły m  
r o k u  s p o s trz e g a ł B .  p rz y p a d e k  p o d o b n y  (u  k o b ie t y  5 0  1. lic z ą ce j 
z g o rz e l o p u sz k i p a lc a ) ;  b a d a n ie m  re n tg e n o w s k ie m  s tw ie rd z i ł  B .  
i w  t y m  p rz y p a d k u  o b p ln o ś ć  .ż e b ra  sz y jn eg o . —  B .  p rz y p u sz c z a , 
że w  o b u  t y c h  p rz y p a d k a c h  n ie s y m e t r y c z n e g o  w y s tą p ie n ia  o b ja ­
w ó w  z g o rz e li s a m o is tn e j ( gangr. spontanea R a yn a n d i ) c h o d z iło  
o u c is k  ż e b ra  s z y jn e g o  n a  n a c z y n ia  i ra d z i w  o d p o w ie d n ic h  
p r z y p a d k a c h  w  t y m  k ie ru n k u  b a d a ć  c h o ry c h .

Wiadomości zaw odow e i ogólno-lekarskie, 

M edycyna społeczna. Ep idem io log ia. S ta ty s ty k a

K ilk a  uwag o szpitalnictwie. P o d  t y m  ty tu łe m  u k a z a ł 
s ię  w  w y d a w a n e m  w  K r a k o w ie  cz a s o p iś m ie  » M iło s ie rd z ie  c h rz e ­
ś c ija ń s k ie *  (1 9 0 8  n r  2 ) a r t y k u ł  p o le m ic z n i*  p ió r a  X .  K .  S ł o -  
m i ń s k i e g o ,  d y r e k t o r a  S ió s t r  M i ło B e r d z ia ;  a u to r  a r t y k u łu  z a j­
m u je  s ię  g łó w n ie  z a rz u ta m i, z a w a r t y m i w  » U w a g a c h  o s z p ita l­
n ic t w ie  n ie m ie ć k ie m *  D r  J .  S t a r z e w s k i e g o ,  d y r e k t o r a  sz p i­
ta la  lw o w s k ie g o  (T y g .  le k . 1908 ), a  d o ty c z ą c y m i S ió s t r  M i ło ­
s ie rd z ia  w  s z p ita la c h  g a l ic y js k ic h .  Z a r z u t y  D r  S ta rz e w s k ie g o  
s tre sz cz a  X .  S ło m iń s k i  w  p u n k ta c h  n a s tę p u ją c y c h :  »1 ) S S .  M i ło ­
s ie rd z ia  są  z a k o n t r a k to w a n e  n a  w y ją t k o w y c h  w a ru n k a c h  p r a w ie  
w  z u p e łn e j n ie z a le ż n o śc i o d  z a rz ą d ó w  s z p ita ln y c h , a p l ik a c y ę  ic h  
lu b  z m ia n ę  z a ła tw ia  z a rz ąd  c e n t r a ln y  z a k o n u  w y łą c z n ie  ze sta 
n o w is k a  in te re s ó w  z g ro m a d z e n ia ;  2 ) S S .  M i ło s ie rd z ia  m a ją  z u ­
p e łn y  b r a k  fa c h o w e g o  w y k s z ta łc e n ia ;  o n o  je s t  z a sa d n ic z o  p rz e ­
p is a m i ic h  r e g u ły  w y k lu c z o n e ;  3 ) S . M i ło s ie rd z ia  w e d le  p rz e p i­
s ó w  s w e g o  z a k o n u  n ie  m ó ż e  b e z w a ru n k o w o  n a w e t  z n a jd o w a ć  
s ię  w  t y m s a m y m  p o k o ju , g d z ie  w y k o n y w a  s ię  ja k ie k o lw ie k  za- 
t jie g i le c z n ic z e B r a  c z ło w ie k u  o b n a ż o n y m ; 4 ) o d ra z u  z o s ta je  s a ­
m o d z ie ln ą  d o z o rc z y n ią  o d d z ia łu  bez  o d b y c ia  ja k ie jk o lw  ie k  p r a ­
k t y k i  p o d  k f iA u n k ie m  s ta rsze j, d o ś w ia d c z o n e j s io s t r y ;  5 ) ' p rz e ­
b y w a  n a  o d d z ia le  t y lk o  k i lk a  g o d z in  d z ie n n ie ,  —  » w  n o c y  p rze z  
10  g o d z in  m u s i s ie d z ie ć  za k la u z u r ą « ; 6 ) n ie u s ta n n ie  p rze z  z a ­
rz ą d  Z g ro m a d z e n ia  je s t  o d r y w a n a  o d  p ie lę g n o w a n ia  c h o r y c h  d o  
p ro w a d z e n ia  z a rz ą d u  c e n t r a ln e g o ,  n o w ie y a tu ,  k u c h n i i t. p .«

N a  o b ro n ę  S S .  M iło s ie rd z ia  p r z e c iw s ta w ia  j e  X .  S ło m iń s k i 
p rz e d e w s z y s tk ie m  ś w ie c k im  d o z o rc z y n io m  w  sz p ita la c h  n ie m ie c ­
k ic h , p rz y ta c z a ją c  z o d p o w ie d n ie g o  p iś m ie n n ic tw a  sz e re g  d o w o ­
d ó w , że  d o z o rc z y n ie  ś w ie c k ie  w  N ie m c z e c h  są  o d  S S .  M i ło s ie r ­
d z ia  d roższe , że  b r a k  im  p o ś w ię c e n ia  s ię  d la  z a w o d u , k t ó r y  
n a jc z ę ś c ie j p o rz u c a ją ,  s k o ro  t y lk o  z d a rz y  s ię  o k a z y a  w y jś c ia  za 
m ąż  j lu b  z a ro b k o w a n ia  w  in n y  sp o s ó b  t (n a  1054  d y a k o n is e k  
z » K a is e r w e r th «  t y lk o  1 20  w y t r w a ło  w  z a w o d z i ^ t y m  aż d o  
ś m ie r c i ,  4 6 0  w y s z ło  z am ąś , re sz ta  p rz e sz ła  d o  in n y c h  z a w o d ó w ). 
Z  z e s ta w io n y c h  p o w y ż e j z a rz u tó w  p r z e c iw  S S .  M iło s ie rd z ia  s ta ra
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s ię  X .  S ło m iń s k i  o d e p rz e ć  1 ) i 6)  te m , że p rz e c ie ż  » n ie p o d o b n a , 
a b y  W y d z ia ł  k r a jo w y  ta k  d łu g o  c ie r p ia ł  to , a b y  >zarząd c e n ­
t r a ln y *  (Z g ro m a d z e n ia  S ió s t r )  n ie  m ia ł  w  z a rz ą d z ie  S ió s t r  n a  
o ku  z u p e łn ie  s z p ita li,  a le  t y lk o  s w o je  in te re s a  Z g ro m a d z e n ia ,  
a lb o  ż e b y  w  Z g ro m a d z e n iu  is tn ia ł  t a k i  b e z ła d , a b y  o d  c h o r y c h  
o d r y w a n o  S io s t r y  d o  » z a rz ą d u  c e n t r a ln e g o * ,  n o w ic y a t u  e tc .*  
C o  d o  p u n k ó w  2 ) i  3 ), to  s tw ie rd z a  X .  S ło m iń s k i,  że r e g u ła  n i e  
z a k a z u j e  S S .  M i ło s ie rd z ia  a s y s to w a ć  p rz y  o p e r a c y a c h ;  »w  sz p i­
ta lu  w e  L w o w ie ,  g d z ie  je s t  m e d y k ó w  p r a k t y k a n t ó w  d użo  k u  
te m u , n ie  a s y s tu ją  p rz y  o p e ra c y a c h  S io s t r y ,  a le  n ie  d la te g o , ż e b y  
im  to  z a k a z y w a ła  re g u ła ,  ty lko- d la te g o , że są  n ie p o t rz e b n e * . 
R ó w n ie ż  p rz e c z y  X .  S ło m iń s k i,  b y  S io s t r y  b ez  ż a d n e j p r a k t y k i  
z o s ta w a ły  o d ra z u  s a m o d z ie ln e m i d o z o rc z y n ia m i (p u n k t  4 ), o raz , 
b y  S io s t r y  p r z e b y w a ły  d z ie n n ie  t y lk o  k i lk a  g o d z in  n a  o d d z ie le , 
» s ie d z ą c  w  n o c y  10 g o d z in  za k la u z u rą * ,  b o  d w ie  S io s t r y  k o ­
le jn o  w  k a ż d ą  n o c  c z u w a ją  w  sz p ita lu  (w e  L w o w ie )  i z w ie d z a ją  
sa le  c h o r y c h ,  a  in n e  je sz cz e  o 9  w ie c z ó r  z w ie d z a ją  s a le  c h o r y c h ,  
w s ta ją  zaś ze sn u  o  4  ra n o .

N ie  m a m y  z a m ia ru  r o z b ie ra ć  s z c z e g ó ło w o  t y c h  p u n k tó w  
s p o rn y c h ,  c h o ć  z d a je  n a m  s ię , że a u to r  a r t y k u łu  w  » M iło s ie r-  
d z iu  c h rz e ś c i ja ń s k ie m *  n ie z u p e łn ie  d o k ła d n ie  p r z e c z y ta ł  u w a g i 
D r  S ta r z e w s k i eg o , z cz e g o  w y n ik ły  n ie p o ro z u m ie n ia .  W y ja ś n ie n ie  
t y c h  n ie p o ro z u m ie ń  je s t  rz e cz ą  a u to r a  z a rz u tó w  i ic h  k r y t y k a .  
P r z y p o m n im y  tu  t y lk o  o w y n ik a c h  s e jm o w e j a n k ie t y  s z p ita ln e j 
z r. 1901  i o sz cz e g ó ła ch , p r z y to c z o n y c h  p rz e z  n a s  w  s w o im  
cz as ie  w  a r t y k u ła c h  o s z p ita ln ic tw ie  g a l ic y js k ie m  w e d łu g  s p ra ­
w o z d a ń  in s p e k to r ó w  sz p ita li. Ż e  d z ia ła ln o ś ć  S S .  M i ło s ie r d z ia  n ie  
je s t  b ez  z a rz u tu , n ie  u le g a  w o b e c  w y n ik ó w  a n k ie t y  i s p ra w o z d a ń  
in s p e k to r ó w  n a jm n ie js z e j  c h y b a  w ą t p l iw o ś c i ;  a  p o m ija ją c  in d y ­
w id u a ln y  sp o s ó b  s fo rm u ło w a n ia  z a rz u tó w , t ru d n o  c h y b a  p r z y ­
p u ś c ić ,  a b y  w s z y s c y , a  ta k  lic z n i i p o w a ż n i ic h  a u to ro w ie ,  k ie ­
r o w a li  s ię  ja k ą ś  s z cz e g ó ln ą  d o  S S .  M ilo s ie rd z a  n ie u fn o ś c ią ,  c z y  
u p rz e d z e n ie m , o  k tó r e  X .  S ło m iń s k i  z d a je  s ię  ic h  p o są d z ać .

N ie  o  to  j e d n a k  ch o d z i. R z e c z ą  g łó w n ą  je s t  sam  fa k t, że 
n a re s z c ie  n a  l ic z n e  i n ie je d n o k ro tn e  s k a rg i  u k a z a ła  s ię  o d p o ­
w ie d ź  z te j s t ro n y ,  k tó r a  m o że  is to tn ie  w p ły n ą ć  n a  p o p ra w ę  
s to s u n k ó w , o d  k tó re j  te j  p o p r a w y  m o ż n a  s ię  s p o d z ie w a ć  i ż ąd ać . 
A  p o d  t y m  w z g lę d e m  za z n a c z n y  p o s tę p  u z n a ć  t rz e b a  c z ę ś c io w e  
p rz y n a jm n ie j  p rz y z n a n ie ,  »że w  p rz y g o to w a n iu  S S .  M i ło s ie rd z ia  
d o  s łu ż e n ia  c h o r y m  b y ło b y  n ie je d n o  d o  u z u p e łn ie n ia *  (s tr . 93 ).

N ie  je s t  je d n a k  d o b rz e  p o d s u w a ć  w  ca łe j te j s p ra w ie  ty m , 
k tó rz y  w  d z ia ła ln o ś c i  S S .  M i ło s ie rd z ia  s tw ie rd z a ją  p e w n e  b r a k i ,  
G n n y  m o ty w  u s u n ię c ia  S S .  M i ło s ie rd z ia  o d  p ie lę g n o w a n ia  c h o ­
r y c h  . . .  te n , że trz e b a , a b y  b y ło ,  ja k  ta m  w  t y c h  id e a In }Tch  sz p i­
ta la c h  n ie m ie c k ic h ,  g d z ie  n ie m a  n a  s a li o s o b y  w  k o rn e c ie  k a ­
t o lic k ie j  z a k o n n ic y  i  z k o r o n k ą  u  b o k u . S z p ita le  n ie  p o w in n y  
m ie ć  ja k ie jś  p rz y m ie s z k i r e l ig i jn e j ,  b o  t a k  je s t  w  id e a ln y c h  
s z p ita la c h  n ie m ie c k ic h *  (s tr . 9 3 ). S t a w ia n ie  z a g a d n ie n ia  n a  t a k im  
p u n k c ie ,  n a  k tó r y m  n ik t  g o  z re sz tą  n ie  s ta w ia ,  p rz e n o s i s p r a w ę  
n a  fa łs z y w e  p o le  i m o że  p r o w a d z ić  j e d y n ie  d o  b e z p ło d n y c h  
n ie p o ro z u m ie ń .

P o z o s ta ją c  n a  p u n k c ie  j e d y n ie  w ła ś c iw y m ,  że s z p ita le  m a ją  
n a  c e lu  le c z e n ie  i d o b ro  c h o r y c h  i że w  t y m  c e lu  n a le ż y  z m ie ­
rz a ć  d o  w s z e lk ic h  u le p sz eń , ja k ie  są  m o ż liw e , m o ż n a  » s in e  ir a  
e t s tu d io *  ro z b ie ra ć  ta k ż e  i s p ra w ę  d o z o ru  s z p ita ln e g o  i s ta r a ć  
s ię  o to , a b y  d z ia ła ln o ś ć  S S .  M i ło s ie r d z ia  w  n a s z y c h  sz p ita la c h  
z o s ta ła  u d o s k o n a lo n ą . C.

B iu ro  sanitarne miejskie w Ja ś le  w y d a ło  s p ra w o z d a n ie  
za r . 1907 , o p r a c o w a n e  p rz e z  le k a rz a  m ie js k ie g o  D r  A le k s a n d r a  
H i  c n e  r  a. Ja s ło ,  p o ło ż o n e  k o rz y s tn ie ,  m a  8 1 6  m o rg ó w  (4 7 0  h-a) 
o b sz a ru , 6 6 9  d o m ó w ;  m ie s z k a ń c ó w  w  r . 19 0 0  b y ło  6 .570 , d z iś  
» z a p e w n e  p o w y ż e j 1 0 .0 00 « . (P o d a n ie  d z is ie jsz e j l ic z b y  m ie s z k a ń ­
c ó w  p o w in n o b y  b y ć  o p a r te  n a  o b lic z e n iu  w e d łu g  ś re d n ie g o  p r z y ­
ro s tu  ro c z n e g o , b y  o d s e tk i  ś m ie r te ln o ś c i  m o ż n a  o b l ic z y ć  z m o ­
ż liw ie  ja k n a jm n ie js z y m  b łę d e m ). P r z y jm u ją c  d z is ie jsz e  z a lu d n ie ­
n ie  n a  10 .000, o b lic z a  m ie js k ie  b iu ro  s a n ita rn e  ś m ie r te ln o ś ć  w  r. 
1907 n a  12'8°/oo> je d n a k ż e  bez  z m a r ły c h  w  sz p ita lu ;  z d o lic z e n ie m  
ty ch ż e  o b lic z a  le k a rz  p o w ia t o w y  ś m ie r te ln o ś ć  n a  l 7 -3°/oo> w  k aż ­
d y m  ra z ie  w ię c  p o d  t y m  w z g lę d e m  z a jm u je  Ja s ło  je d n o  z n a j ­
k o rz y s tn ie js z y c h  m ie js c  w ś ró d  m ia s t  g a l ic y js k ic h .  P r z y r o s t  lu d n o ś c i 
w y n o s i  16°/oo- N a jw ię k s z ą  cz ę ść  z m a r ły c h  (5 2 °/0) s ta n o w ią  d z ie c i 
d o  5-go r o k u  ż y c ia ;  r ó w n ie  z n a cz n ą  ś m ie r te ln o ś ć  d z ie c i m a ją  je d n a k  
i in n e  nasze  m ia s ta . Z  g r u ź l ic y  z m a r ło  3 °/0o m ie s z k a ń c ó w , n ie  
w ię c e j  p rz e to , n iż  w o g ó le  w  G a l ic y i .  Z  c h o ró b  z a k a ź n y c h  b y ła  
z re sz tą  p rz y c z y n ą  ś m ie r c i  t y lk o  o d ra  u  0 '8% o ;  in n y c h  c h o ró b  
n a g m in n y c h  w  r. 1907 w  Ja ś le  n ie  b y ło . S p r a w o z d a w c a  p o d n o s i 
s z cz e g ó ln ie , że w  r. 1907  n ie  b y ło  w  Ja ś le  w c a le  a n i d u ru  b rz u ­
sz n eg o , a n i c z e rw o n k i,  co  p r z y p is y w a ć  t rz e b a  s ta ra n n e m u  n a d ­
z o ro w i n a d  s tu d n ia m i.  O m a w ia ją c  p e rs o n a l s a n it a r n y  (8 le k a rz y ,

9 p o ło ż n y c h )  u ty s k u je  s p r a w o z d a w c a  n a  p a r ta c tw o ,  u p r a w ia n e  
p rz e z  te c h n ik a  d e n ty s ty c z n e g o , k t ó r y  w b r e w  u s ta w ie  w y k o n y w a  
z a b ie g i le cz n icz e , n a  o b n iż a n ie  s ię  w y k s z ta łc e n ia  p o ło ż n y c h  w  m ia rę , 
im  d a w n ie j  o t r z y m a ły  d y p lo m  (b r a k  k u r s ó w  p o w ta r z a n ia ! ) .  K s z t a ł ­
c o n y  w  s łu ż b ie  d e z y n fe k c y jn e j  w  r. 1905  n a  k u rs ie  lw o w s k im  
p o l ie y a n t  g m in n y  o t rz y m a ł ta m  p o s tę p  d o b r y ,  je d n a k ż e  k w a lif i-  
k a c y a  ta  n ie  je s t  u s p r a w ie d l iw io n a .  W ię k s z e  w y m a g a n ia  p rz y  
e g z a m in ie  n a  lw o w s k im  k u rs ie  d e z y n fe k to ró w  b y ł y b y  k o n ie c z n e . 
S z p ita l  w  Ja ś le ,  o 1 00  łó ż k a ch , je s t  ź le  p o ło ż o n y  i ź le  w y p o s a ­
ż o n y , to też  lu d n o ś ć  o k o lic z n a  c h ę tn ie j  sz u k a  p o m o c y  w  sz p ita ­
la c h  o d le g le js z y c h . K o n ie c z n a  je s t  w  s z p ita lu  re fo rm a , o k tó rą  
też  g m in a  z w r ó c i ła  s ię  d o  W y d z ia łu  k ra jo w e g o . K o m is y a  s a n i­
t a r n a  m ie js k a , w  p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  w ie lu  n a s z y c h  m ia s t , d z ia ła  
w  Ja ś le  p i ln ie  i s k u te c z n ie ;  w  r. 1907 o d b y ła  6 p o s ie d z e ń , sze ­
r e g  r e w iz y i  s a n ita rn y c h  i t. p .;  n ie s te ty  z a rz ą d  g m in y  (m a g is t r a t )  
n ie z a w sz e  ro z u m ie  w a g ę  s p r a w y ,  i n ie k ie d y  n ie  z w ra c a  s ię  d o  
k o m is y i  n a w e t  w  s p ra w a c h  d o n io s ły c h  (b u d o w a  sz p ita la ).  P o s t ę ­
p o w a n ie  w o b e c  c h o ró b  z a k a ź n y c h  o d p o w ia d a  n o w o c z e s n y m  w y ­
m a g a n io m ; n ie s te ty  z g o d n e  w  t y m  w z g lę d z ie  w s p ó łd z ia ła n ie  
le k a rz a  m ie js k ie g o  z p o w ia t o w y m  u d a re m n ia n e  b y w a  p r z e z . . .  
k ie r o w n ik a  s ta ro s tw a . J a s k r a w y m  te g o  p rz y k ła d e m  b y ła  w  r. 
1906  e p id e m ia  n a g m in n e g o  z a p a le n ia  o p o n ;  z a r z ą d z e n i a  
o c h r o n n e ,  w y d a n e  p rze z  o b u  t y c h  le k a rz y , t y m c z a s o w y  k i e ­
r o w n i k  s t a r o s t w a  w ł a s n o w o l n i e . . .  z n i ó s ł ,  i t rz e b a  b y ło  
aż in t e r w e n c y i  n a m ie s tn ic tw a ,  b y  je  p rz y w ró c o n o .  P o d o b n e  p r z y ­
k ła d y  p r z y ta c z a  s p ra w o z d a n ie  ęo , d o  z a m y k a n ia  s z k ó ł w  cz as ie  
e p id e m ii.  T o te ż  n a d a n ie  r e fe r e n to m  s a n ita rn y m  s ta ro s tw  w ię k sz e j 
s a m o d z ie ln o ś c i je s t  k o n ie c z n o ś c ią .  P o  c h o ro b a c h  z a k a ź n y c h  w y ­
k o n u je  g m in a  o d k a ż a n ie  ( ta k ż e  w  m ie s z k a n ia c h , o p u sz cz o n y ch  
p rzez  s u c h o tn ik ó w )  s w o im  ko sz te m . N a d z ó r  n a d  ś ro d k a m i s p o ­
ż y w c z y m i w y k o n y w a  le k a rz  m ie js k i,  k tó re g o  g m in a  w  r. 1905 
w y s ła ła  n a  o d p o w ie d n i k u r s  d o  K r a k o w a ;  s ta n  p o d  t y m  w z g lę ­
d e m  je s t  w  Ja ś le  d o b r y ,  z w y ją t k ie m  p ie k a r ń ,  k tó r e  ( j ak  p rz e ­
w a ż n ie  w  G a l ic y i )  p o z o s ta w ia ją  w ie le  d o  ż yc z e n ia . K o n t r o la  n a ­
b ia łu ,  w y k o n y w a n a  d o k ła d n ie j  o d  r . 1905, w y d a ła  w y n ik i  b a rd z o  
p o m y ś ln e . Z łe  s to s u n k i s a n ita rn e  są  w  f a b r y c e  w o d y  so d o w e j 
i w  p ro p in a c y i .  —  N a s tę p n ie  p o d a je  s p ra w o z d a n ie  s z c z e g ó ły  
o s z c z e p ie n iu  k ro  w ia n k i ,  p o d n o s z ą c , że ro z p o rz ą d z e n ie  R a d y  
s z k o ln e j k r a jo w e j ,  z e z w a la ją c e  s z cz e p ić ' w  b u d y n k u  s z k o ln y m  
t y l k o  w  g o d z i n a c h  w o l n y c h  o d  n a u k i ,  u t r u d n ia  d z ia ła ­
n ie  b iu r a  s a n ita rn e g o  w  t y m  z a k re s ie . R o z s z e rz e n ie  z e z w o le n ia  
n a  g o d z in y  s z k o ln e  b y ło b y  b a rd z o  p o ż y te c z n e ; s t r a ta  je d n e j  g o ­
d z in y  s z k o ln e j n a  r o k  n a  s z c z e p ie n ie  je s t  p rz e c ie ż  ze w z g lę d ó w  
d y d a k t y c z n y c h  d ro b n o s tk ą .  —  W  u s tę p ie  o  p r o s ty tu c y i  z n a j ­
d u je  s ię  z n o w u  z n a m ie n n y  p rz y k ła d ,  ja k  cz ę s to  s łu szn e  z a rz ą ­
d z e n ia  s a n ita rn e  ro z b ija ją  s ię  o n ie z ro z u m ie n ie  rz e c z y  p rzez  
u r z ę d n ik ó w  p o l i t y c z n y c h  (p r a w n ik ó w ) ;  c h o d z iło  o  b a d a n ie  p r o ­
s ty tu te k ,  z a rz ąd z o n e  p rz e z  m a g is t r a t ;  s p rz e c iw i ło  s ię  te m u  s ta ­
ro s tw o  i z n ó w  d o p ie ro  n a m ie s tn ic tw o  m u s ia ło  p r z y w r a c a ć  z a ­
rz ą d z e n ia  m a g is t ra tu . W ie l k im  b r a k ie m  s a n ita rn y m  ja s ła  je s t  
b r a k  o d p o w ie d n ic h  ja te k  (w y b u d o w a n e  p rz e d  la t y  ja t k i  m ie js k ie  
s to ją  z p o w o d u  n ie o d p o w ie d n ie g o  p o ło ż e n ia  p u s tk ą )  i b r a k  ła ź n i 
p u b lic z n e j ,  s to s o w n ie  u rz ą d z o n e j. W  r. 1907 s ta n ą ł w  Ja ś le  d z ię k i 
o f ia rn o ś c i d o b ro c z y ń c y ,  k t ó r y  n ie  c h c e  b y ć  w y m ie n io n y m , d o m  
u b o g ic h  k o sz te m  4 0 .000  K ,  d o b rz e  u rz ą d z o n y , m ie sz cz ą c y  n a  
raz ie  9  o só b . P r ó c z  te g o  w  d z ia le  o p ie k i  n a d  u b o g im i p o n o s i 
s p o re  o f ia r y  g m in a  i d o b ro c z y n n o ś ć  p r y w a tn a .  T o w a r z y s t w o  
P a ń  D o b ro c z y n n o ś c i  o tw o rz y ło  w  r. 1 9 0 6  o c h ro n k ę , k tó re j  u rz ą ­
d z e n ie  i  p ro w a d z e n ie  (p rzez  S S .  S łu ż e b n ic z k i  N ie p o k a la n e g o  P o ­
c z ę c ia )  s p r a w o z d a w c a  z w ie lk ie m  u z n a n ie m  p o d n o s i.  W ie l k i e  
b r a k i  p rz e d s ta w ia  m ie js k i d o m  iz o la c y jn y ;  n a  sz cz ę śc ie  w  o s ta tn ic h  
la ta c h  n ie  z a c h o d z iła  p o t rz e b a  u ż y c ia  te g o  d o m u . C m e n ta rz  w y ­
m a g a  k o n ie c z n ie  p rz e n ie s ie n ia ;  p o ż ą d a n a  je s t  tu  e n e rg ic z n a  in- 
t e r w e n e y a  s ta ro s tw a . O m a w ia ją c  d a le j ro z w ó j m ia s ta  ze s ta n o ­
w is k a  h ig ie n ic z n e g o , p o d n o s i s p ra w o z d a w c a  s tw o rz e n ie  p u b lic z ­
n e g o  o g ro d u  m ie js k ie g o ,  n a w o łu je  zaś e n e rg ic z n ie  d o  o p r a c o ­
w a n ia  p la n u  r e g u la c y jn e g o ,  b u d o w y  b ru k ó w , k a n a l iz a c y i  i  t. p. 
P r z y  s z y b k im  ro z w o ju  m ia s ta  czas n a  to  n a jw y ż s z y ; z a n ie d b a n ia  
o b e c n e  n ie  d a d z ą  s ię  p o te m  n a p ra w ić .  S z c z e g ó ln ie  d o ty c z y  to  za ­
b u d o w y w a n ia  s ię  m ia s ta , p r z y  k tó re m  m a g is t r a t  n a z b y t  l ic z y  s ię  
z in te re s e m  p o s z c z e g ó ln y c h  w ła ś c ic ie l i  p a rc e l.  K a n a l iz a c y a  o b e c n a  
Ja s ła  je s t  w a d l iw a  z p o w o d u  b r a k u  je d n o l it e g o  p la n u  k a n a l iz a c y i ;  
s p r a w a  ta , j a k  ró w n ie ż  s p r a w a  b u d o w y  w o d o c ią g ó w , p o w in n a  b y ć  
ja k n a js z y b c ie j  ro z w ią z a n a . S p r a w o z d a n ie  z a m y k a  s ię  ro z d z ia łe m , 
o m a w ia ją c y m  s to s u n k i h ig ie n ic z n e  s z k ó ł (p rz e w a ż n ie  z a d o w a ln ia -  
j ą c y c h )  i m ło d z ie ż y  sz k o ln e j, i u s tę p e m  o o ś w ie t le n iu  m ia s ta .

W y d a n ie m  s p ra w o z d a n ia  s a n ita rn e g o  s ta n ę ło  J a s ło  w  (n ie ­
l ic z n y m  je s z c z e  n ie s te ty )  s z e re g u  n a s z y c h  m ia s t , d b a ją c y c h  o to , 
b y  s ta r a n ia  ic h  n a  p o lu  h ig ie n ie z n e m  p rz e c h o d z iły  p rzez  k o n t r o lę
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p u b lic z n ą , c o  n a le ż y  z te m  w ię k s z e m  p o d n ie ś ć  u z n a n ie m , iż m a lc  
m ia s ta  p rz o d u ją  n a  te m  p o lu  w ię k s z y m , n ie  z d o b y w a ją c y m  s ię  
d o tą d  n a  o g ła s z a n ie  s w y c h  s p ra w o z d a ń . S p r a w o z d a n ie  b iu r a  s a ­
n it a rn e g o  w  J a ś le  w y ró ż n ia  s ię  p rz y te m  w ś ró d  in n y c h  te m , że 
z a w ie r a  o b f ic ie  u w a g i k r y t y c z n e  i n ie  c o fa  s ię  p rz e d  ś c is łe m  
w y t k n ię c ie m  b r a k ó w  i u s te re k  b ez  w z g lę d u  n a  to , k to  p o n o s i 
ic h  w in ę . N a d a je  to  s p ra w o z d a n iu  w y b it n y  r y s  in d y w id u a ln y ,  
z n ie w ą t p l iw ie  n ie m a łą  d la  n ie je d n e j  s p r a w y  k o rz y ś c ią .  7ć.

Stan epidemii w G alicyi. W  cz a s ie  *o d  26. V II. d o  8 . VIII. 
1908  d o n ie s io n o  o n o w y c h  p r z y p a d k a c h  d u r u  p l a m i s t e g o  
w  p o w . B u c z a c z  (T r o ś c ia n ie c  8 , Z h d a ró w  4, N is k o ły z y  2, K r a -  
s ie jó w  6, Ja r h o r ó w  3 ), K a łu s z  (M e d y n ia  9, H o ł y ń  "5), K a m io n k a  
(K a m io n k a  3 ), L i s k o  ( W e t l i n a  1 ), M o ś c is k a  (S t a r z a w a  1 C z e rn ia-  
w a  1), P e c z e n iż y n  (A k r e s z o r y  1 ), S o k a l  ( W o l i c a  k a m e ra ln a  1), 
S t r y j  (O r a w c z y k  1, L i s i a t y t z e  3, O r a w a  1 , C h o d o w ic e  1), Z b o ­
r ó w  (P r e s o w c e  1), D ro h o b y c z  (B o le c h o w c e  2 ) i «  p r z y p a d k u  
n a g m i n n e g o  z a p a l e n i a  o p o n  m ó z g o w o - r d z e n i o w y c h  
m . L w d w  1 (s tw ie rd z o n o  b a k te r y o lo g ic z n ie ) .  D r T.

Z  ruchu ludności w  Krakow ie. O d  2. d i ?  8. V I I I .  1908  
u ro d z iło  s ię  d z ie c i ż y w o  50 , n ie ż y w o  9 ; z m a r ło  o só b  6 0  (w  te m  
o b c y c h  3 0 J  z n ic h  z g ru ź l ic y  19  (5 j l  z a p a le n ia  p łu c  3, b ło n ic y  1, 
o d r y  1, d u ru  b rz u s z n e g o  3. ĆT.

Choroby zakaźne w Krakow ie. O d  2. d o  8. V I I I .  1908  
z g ło sz o n o  p r z y p a d k ó w :  b ło n ic y  4  f  1, (w  te m  o b c y c h  2 f — ), 
k rz tu ś c a  1 , p ło n ic y  12  \5), o d r y  8 f  1 (7  f  — ), d u ru  b rz u sz n e g o  
6 f  3 (4  f  3 ), c z e r w o n k i  1. D r Sc/t.

Wiadomości bieżące.
Lw ów . M ie js k a  K o m is y a  s a n ita rn a  u c h w a l i ła  3. V I I I .  b . r. 

p o p rz e ć  w n io s e k  f iz y k a tu , a b y  d o  sp rz e d a ż y  w  m ie ś c ie  d o p u sz c z o ­
n o  t y lk o  ló d  h ig ie n ic z n ie  c z y s ty  i p o le c iła  p rz e p ro w a d z e n ie  o d p o ­
w ie d n ic h  r e w iz y i  w  c u k ie rn ia c h ,  k a w ia r n ia c h ,  n a d z o ro w a n ie  h a n d lu  
u lic z n e g o  n a p o ja m i c h ło d z ą c y m i i tp . ;  p o s t a n o w i ła  ja k n a ju s iln ie j  
s ta r a ć  ą ię  o z a ło ż e n ie  w e  L w o w ie  rz ą d o w e g o  z a k ła d u  b a d a n ia  
ś r o d k ó w  s p o ż y w c z y c h ;  w r e s z c ie  p o w z ię ła  u c h w a łę  w  s p ra w ie  
u s ta n o w ie n ia  le k a rz a  w  f i l i i  m ie js k ie g o  z a k ła d u  d la  n ie u le c z a ln y c h .

—  K r a jo w a  R a d a  z d ro w ia  o d b y ła  w  d n ia c h  2. V I .  i 4 . V I I .  
r. b . d w a  p o s ie d z e n ia , n a  k t ó r y c h  p o w z ię to  u c h w a łę  w  s p r a w ie  
s p o s o b u  t łu m ie n ia  n a g m in n e j  j a g l i c y  w  p o w ie c ie  n o w o ta r s k im ;  
w y d a n o  o p in ie  w  s p r a w ie  u tw o rz e n ia  n o w y c h  o k r ę g ó w  s a n ita r ­
n y c h  w  R a d z ie c h o w ic ,  w  p o w ie c ie  k a m io n e c k im  i w  Ł a w o c z n e m  
w  p o w ie c ie  s t r y js k im ;  w y d a n o  o p in ię  w  p rz e d m io c ie  z a lic z a n ia  
s o r to w n i  p ie rz a  d o  p r z e m y s łó w  k o n c e s y o n o w a n y c h ;  w y d a n o  o p i­
n ie  w  s p ra w ie  z m ia n y  d z ie n n e j t a k s y  le c z e n ia  w  sz p ita lu  p o ­
w s z e c h n y m  w  Ż ó łk w i  i Z ło c z o w ie ;  p o w z ię to  u c h w a łę  w  s p r a w ie  
g r o b o w c a  p o z a  o b rę b e m  p u b lic z n e g o  c m e n ta rz a  w  M ik u l iń c a c h ,  
w  p o w ie c ie  ś n ia ty ń s k im .

—  B u d o w a  sz p ita la  w  H o r o d e n c e  n a  4 0 — 60  c h o r y c h  m a  
b y ć  u k o ń c z o n a  w  je s ie n i  r . b.

"W  a r s z a w a .  S a n a t o r y u m  w  R u d c e  o tw a r t e  b ę d z ie  w  p ie r ­
w s z y c h  d n ia c h  p a ź d z ie rn ik a  r . b . O p ła t a  za  m ie s z k a n ie ,  c a łk o ­
w ite  u trz y m a n ie ^  o p ie k ę  i z a b ie g i le k a r s k ie  o raz  le k a r s tw a  m a  
w y n o s jL  1 .5 0 — 2 rb . d z ie n n ie .

—  Z a rz ą d  s z p ita ln y  w  K r ó le s t w ie  c h a r a k te r y z u je  ja s k r a w o  
p o d a n a  w  d z ie n n ik a c h  w ia d o m o ś ć ,  że s z p ita l w  M ie n i,  m ie s z c z ą c y  
k i lk u d z ie s ię c iu  c h o r y c h ,  o d  p a ru  m ie s ię c w , p o z b a w io n y  je s t  s ta ­
łe g o  le k a rz a ;  d o  c h o r y c h  d o je ż d ż a  co  p e w ie n  czas le k a rz  z K a ­
łu sz y n a .

Rucli w zdrojowiskach polskich. P o  kę>niec l ip c a  b y ło  
w  Iw o n ic z u  o só b  3 .646, w  K r y n i c y , 6 .433, w  R y m a n o w ie  2 .033, 
w  R a b c e  2 .026, w  T r u s k a w c u  2 .820, w  Ż e g ie s to w ie  576.

Z  r ó ż n y c h  stron. D la  In s t y t u t u  le k a r s k ie g o  d la  k o b ie t  
w  P e te r s b u rg u  w y d a n o  n o w e  p rz e p is y .  D o  p rz y ję c ia  n ie  w y ­
s ta rc z a , ja k  d o tą d , ś w ia d e c tw o  z n a jo m o ś c i ła c in y .  K a n d y d a t k i  
m u sz ą  s k ła d a ć  e g z a m in  z ła c in y ,  ja k o te ż  z m a te m a ty k i ,  f iz y k i,  
ję z y k a  r o s y js k ie g o  i je d n e g o  z ję z y lc ó w  n o w o ż y tn y c h .

—  » Z w ią z e k  le k a r z y  k a r ls b a d z k ic h *  u rz ą d z a  w y c ie c z k ę  
n a u k o w ą  d o  D a lm a c y i ,  K o r f u ,  M a lt y ,  S y c y l i i  i z a c h o d n ic h  w y ­
b rzeży. W ło c h .  W y c ie c z k a  w y ru s z y  d. 10. X I .  z T r y e s t u  i p o t rw a  
d n i 23. U d z ia ł  od  o s o b y  o d  6 3 0  k o r .  Z g ło sz e n ia , n a jd a le j  d o
31. V I I I .  b . r. p rz y jm u je  D r  H u g o  S t a r k  w  K a r ls b a d z ie .

—  B e z im ie n n y  o f ia r o d a w c y  d a r o w a ł  w ie d e ń s k ie j  A k a d e m ii  
U m ie ję tn o ś c i  p ó ł  m i l io n a  k o ro n  n a  z a ło ż e n ie  z a k ła d u  b a d a n ia  
r a d u . P o d o b n o ' je d n a k  z z a k ła d u  w y łą c z o n e  b ę d ą  b a d a n ia  le k a rs k ie .

M ian ow an i: L a r y n g o lo g  D r  M o u r e t  p ro fe s o re m  a d ju n  
k te m  w  M o n tp e ll ie r .

Z m a rli: w  P e te r s b u rg u  fa rm a k o lo g  P r o f .  Ju l i a n  T r a p p ,  
u r . w  M a r y a m p o lu  w  r . 1814 , w y c h o w a n ie c  k u r s ó w  f a r m a c e u ­
t y c z n y c h  w  W a r s z a w ie ,  a  n a s tę p n ie  A k a d e m ii  m e d y k o  - c h i r u r ­
g ic z n e j w  P e te r s b u r g u ,  g d z ie  te ż  p ó ź n ie j ro z p o c z ą ł d z ia ła ln o ś ć  
d y d a k ty c z n ą .  P r a c e  n a u k o w e  z je d n a ły  m u  g o d n o ś ć  c z ło n k a  A k a ­
d e m ii  i h o n o ro w e g o  d o k to r a  u n iw e r s y t e tu  w  K r ó le w c u .  Z  k a ­
t e d r y  p ro fe s o r s k ie j  u s tą p i ł  w  r. 1877. W  p o ls k ie m  p iś m ie n n ic tw ie  
o p ró c z  d ro b n ie js z y c h  ro z p ra w , z a z n a c z y ł s ię  w y d a n ie m  d w u t o ­
m o w e g o  p o d rę c z n ik a  fa rm a k o g n o z y i  (w y d a n ie  » B ib l io t e k i  u m ie ­
ję tn o ś c i  le k a r s k ic h *  1 8 6 9 — 1 8 7 l Ł .

D r  P i o t r  K u l i k o w s k i ,  c h ir u rg ,  o r d y n a t o r  s z p ita la  m ie j ­
s k ie g o  w  O d e s s ie ,  w  45 r. ż.

Redakcya otrzym ała: R e i s  W ik t o r :  U o d p o r n ie n ie  R o ­
m e ra  w  p r z y p a d k a c h  w rz o d u  p e łz a ją c e g o  r o g ó w k i .  » T y g .  lc k .«  
1908. —  F a n o :  S a r k o m ę  u. S a r k o id e  G e s c h w i i ls ie .  A r c h .  f. 
D e rm .  u. S y p h .  1906. —  D ł u s k i  i R o s p ę d z i h o w s k i :  B a d a ­
n ia  k r w i  w e d łu g  m e to d y  A r n e t h a  u  c h o r y c h  n a  g ru ź l ic ę  ze s ta ­
n o w is k a  k lin ic z n e g o . » G a z . le k .«  1908. —  S p r a w o z d a n ie  b iu ra  
s a n ita rn e g o  m ie js k ie g o  w  ja ś le  za r. 1 9 0 7 .—  P u ł a w s k i :  S p r a ­
w o z d a n ie  le k a r s k ie  z z a k ła d u  w  N a łę c z o w ie  za r. 1907 . »C z as . 
le k .*  1908.

R e d a k to r  odpo w ied z ia ln y ;
Prof. dr S tan is ław  C iechanow sk i. «

W o d a  K r o ś c ie ń s k a
ze  zdro ju  S t e f a n a

z n an a  p o w s z e c h n ie  z e  s k u t e c z n e g o  d z ia ła n ia  i p r z y je m n e g o  sm a k u , z a s t ę p u je  w  z u p e ł­

n o ś c i te g o  r o d z a ju  o b c o k r a jo w e  s z c z a w y .  2 1 8

Najlepsze skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, jakoteż dróg 
oddechowych.

P rosp ek ty  ro zsy ia  n a  żądan ie  B runnen  - U n te rn eh in an g  K rondorf bei 
K arlsbad lub też G en era ln a  rep re zen tacy a  d la  G alicy i i B ukow iny: 

K raków , G rodzka 48. Lw ów . Ś y k stn sk a  31

l i l Y l
N  GORZKA WODA NATURALNA ^
^ l e p s z y  ś r o d e k  c z y s z c ^ *

ANDREA3 8AXLEHMER ETYKIECIE

ZAKŁAD ROENTGENA
W y t ą C Z N I E  D L A  C E L Ó W  L E C Z N I C Z y C H

Dra Zygmunta STF.UERMARKA
K R A K Ó W , U L . S T A R O W I Ś L N A  1. 8 2 6

Wskazania do leczenia promieniami Roentgena stanowląi

1) C h o r o b y  s k ó r n e :  e c z e m a ,  p s o r i a s i s ,  a o n e ,  f a v u s ,  t r i c h o -  
p h y t i a s i s ,  s y c o s i s ,  l u p u s  v u l g a r i s  i t .  d . 

2) N o w o t w o r y :  e p i t h e l i o m a t a ,  c a r c i n o m a t a ,  s a r c o m a t a ,  fi* 
b r o m y o m a t a  u t e r i .  

3 )  G r u ź l i c a  k o ś c i  i g r u c z o ł ó w .
4 )  C h o r o b y  k r w i  i t k a n e k  l i m f a t y c z n y c h : [ e u c a e m i a ,  pseu- 

d o le u k a e r m a  i t .  d . 
5 )  C h o r o b a  B a s e d o w a ,  s t r u m a ,  h y p e r t r o p h i a  p r o s t a t a e .
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PRZEGLĄD LEKARSKI
L
O rgan urzędowy

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników  w Petersburgu oraz^Towarzystw lekarskich

polskich w Kijowie 1 Chicago.

R e d a k t o r  g ł ó w n y :  Prof, Dr Stanisław  Ciechanowski.

Z pracowni Dra St. Serkowskiego w  Warszawie.

Chlorowanie, bromowanie i buddyzacya wody  
do picia.

O p ra c o w a ł

inż. J. Kruszewski.

]e d n e m ,,z  n a jw a ż n ie j s z y c h  b e z w a r u n k o w o  z a d a ń  w s p ó ł ­

c z e s n e j  h ig i e n y  je a |  c lo s tn rc z e n ię ,  lu d n o ś p 1 m ią s t  i w s i , d o ­

b r e j ,  z d r o w e j  i s m a c z n e j  w ftd y , d p  n ic ią .  W  w i e l k i c h  m ia ­

s t a c h ,  k t ó r e  m o g j y  z a p r o w a d z i ć  u s ie n ie  k ą n a h z a c y ę ,  z a d a ­

n ie  to  \ y , ę z ^ c i  p r z y n a jm n ie j  j e s t  r o z w jia z a n e .  A l e  w  m ia s t a c h  

m n ie j s z y c h ,  p o  .o s a d a c h  i p o  w s ia c h ,  s p r a w a  h ig i e n y  w o d y  

p r z e d s t a w ia  s i c ; c z ę s t o k r o ć ,  o p ła k a n ie ,  i j e ż e l i  ju ż ; p r a w i ­

d ło w y c h  o k je s a c h  ic h  z d r o j y o t n ę ś c i , o lb r z y m i  n ie r a z  o d s e r  

t ; ^  g iu d z m n  n i e z d a t n y i e s t  ę jm u ż y t k u ,  w y s t a w i ć  s o b ie  ł a t w o ,  

c o  d z ia ć  s ię , m u s i  w  c z a s ie  ep id/enaii. D l ą t e g o  te ż  h ig k ę p iś c i 

z d a w ie n  d a w n a  n ie u s t a n n ie  o b m y ś l a j ą ,  b a d a ją  i  w s k a z u ją  

spę}s,o lpy o d k a ż a n ia  w ó d ,  d lć jt .ę g o , te ż  p o d r ę c z n ik i  h i g i e n y  

p r z e p e łn io n e  l a  m e t o d a m i  u c z y n ie n ia  w o d y  z łe j ,  c h o ć  w  p e ­

w n e j  m ie r z e ,  z d ą tn ą  d o  p ic ia ,  m e t ę p a m i ,  d a ją c e m i  m n ie j  

lu b  w i ę c e j  z a d o w a ln i a j ą c ę .  y y n i l c i .

Męt od  tych  ję s t  barflzo wiele. Ś m ia ło  j e d n a k  pow io- 
dzicc m ożna,  że ż a d n ą a. nich idęa ln ię  celowi sw em u nie 
odpow iada .  I d e a ln y ^ sp ^ s ę b  o d k ażan ia  w o d y  os iągnąć  b o ­
wiem chyba.bęęycjzo, frudno .

R o z p a t r u j ą c  b l iż e j  ,y o d z a ię  ś r o d k ó w  i m e t o d ,  o  k t ó ­

r y c h  m o w a ,  p o d z ie l i ć  j ę  m o ^ n a  n a  c z t e r y  n a s t ę p u ją c e  za- 

s ą d n ic z p  d z ia ł y :

% )i S  p  o s o  b y  lą i o  1 q  g  i c  z n ł ,

2l  0 ,p  z y  s z c  z a  n i p  ,w .ó  d  m e c h a n i c z n i e  ( w o d y  f a ­

b ry c z n e ,,  § ę ię k q v » e , f i l t r o w a n ie ,  z r a s z a n ie !

3 ) 4 )  c  z y  s & c  z a  n i e  w ó d  c  h e  ,m i  c  z m o  - m  e c  h  a  n  i- 

c z n e  ( s t r ą c a n ie  z a p ię c z y s z c z e ń .  ś r o d k ie m  c h e m ic z n y m  i n a ­

s tę p u ,®  f i l t r o w a n ie ,  o d ż e le z 'n ia n ie  w ó a ) i i

4J .  § Ł k z  w  s z c z a n i e  w ę d  c z y s t o  c h ę m i c z n e .

J a k  j u ż , w ^ p o m n ią łę m ,  is tn ie ję ,  w e ^ w s z y s t k ic h  t y c h  ki,ęr, 

r u n k a c h  n a d e r  b o g a t e  i r ó ż n o r o d n e  p i ś m i e n n i c t w a  G d y  

J p d n a k  p ie r w s z e  t r z y  z n m h  s z e r o k ie  ju ą  w  o g ó ln e j  t e c h n i c e  

z n a jd u ją  z ą s to ^ p w a n ie ,  c z w a r t y  o g r a n i c z a  s ię  n a  p r ó b a c h  

i t e p r y i ,  i z r o z m a i t y c h  p r z y c z y n  i p o y ę f ł ó y  d o t y c h c z a s

w  ż y c ie  n ie  w c h o d z i .  A  d o d a ę  n a le ż y , ,  ż e  m ę t p d y  c h e m i-

.ę z p e g o  ę ,cz y  s z c z a n ia  W Ś f L  U c z ą  SR  n a  d z ie s ią t k i  i ż e , k a ż d a  

z n i c l i  m e JQ ą t r o t jn i ,ę  b y ł a  z m ie n ia n a .  W s z y s t k i e  j ę d n a k  z s u - 

l y ą y ą . . s p o t y k a ją ,  s ję  k r y t y k ą  i s p o t R ą ę  m o ż n a  a u t o r ó w  p o ­

w a ż n y c h  ( S c h i i  d e r ) ,  k t ó r z y  w s z y s t k im  m e t o d o m  c h e m i ­

c z n e g o  o c z y s z c z a n ia  w ó d  r y c z a ł t o w o  z a p r z e c z a ją  r a c y i  b y t u ,  

p r z y z n a ją c  j e d y n i e  .o z o n iz a c y i  p e w n e  z n a c z e n ie .

P r a w d a ,  j a k  z w y k le ,  T ć ż y  p ® j i o d k u .  C e le m  n in ie j s z y c h  

s łó w  k i l k u  j e s t  p r z e d s t a w ie n ie  s z e r e g u  d o ś w ia d c z e ń ,  w  t y m  

k i e r u n k u  w  p r a c o w n i  D r  ( S  e  r  k  o  w  s L  i e  g  o  p _ o d ję ty c h .

O c z y s z c z a n ie  w ó d  c h ę n i ic z p ę ; .  m a  n a  c e lu  u c z y n ie n ie  

z łe j  lu b  w p r o s t  s z k o d l iw e j  w o d y ,  z d a tn ą  d o  u b y t k u  w e ­

w n ę t r z n e g o ^  z a p o m o c ą , ,  p r o ą tę g o ,  i lą ę z p o ś rę ę ln ie g p ,  d o d a n ia  

d o  n ie j  t ę g o  lu t y  in n e g o  o d c z y n n ik a  c h e m ic z n e g o ,  k t ó r y b y  

s £ ,e łn iv v s z y  s\yę z a d a n ie ,, ą a m  r o z ło ż y ł  s jq , ,w  t e n (y p p s ,ó b , b y  

d la  a f c U ł d a  i  s m a k u  z u p e łn ie  ą t a j  s ję  q ją o ję t n y m .  K łą j łe p s z ą  

z m e t o d  t a k ie g o  o d ł ja ż a n ią  , w p d y  Ja ę d z ie  t a ,  k t ę r a  o d p o-  

w icT d a  n a jb a r d z ie j  n a s t ę p u ją c y m  w a r u n k o m :

1) D a n y  o d c z y n n ik  p o w in ie n  n is z c z y ć  w  n a i lc r p t s z y in  

czą^i,e , \y ,sz y^ tk ie  b a lą t ę r y e ,  z a r ó w n o  g n i ln e ,  j a k  c h o ro b o -  

t m j r c z e

2 ) J J c jw in ie n ,  s p f o w a d z a ć  d o  n iim y m m  i lo ś ć  c z ę ś c i  o r ­

g a n ic z n y c h  w  d a n e j  w o d z ie .

3 )  B y ć  z u p e łn ie  n i e s z k o d l iw y m  d la  z d r o .w ją . f , ,

4-)yAKle  P A ę i f id a ć  z a p a c h u  i  s rp ą k u  i n ie  p o z o s t a w ia ć  

b a r w y .

5)  B y ć  t a n im .

W s z y s t k i e  p o w y ż s z e  w a r u n k i  s ą  r ó w n o w a ż n e .

S r o ę j k g F ,  t a k i c h  z n j ,  p i ś m ie n n i c t w o  c h e m ic z n e  ją ą rd z o  

d u ż ę  N R  m o g ą c  s ię  n a d  w s z y s ę k ip i i  d łu ż e j  z a t r z y m y w a ć ,  

w y m i e n i ę  n a s t ę p u j ą c e ’ 1 ,), W y w a r y  k a w y  i  h e r b a t y N 2 ), sp i-  

ę y tu s  i w in o ,  3 ) m ie s z a n in a  s u ą z o n y c h  c z a r n y c h  ja g ó d ,  c y ­

n a m o n u ,  g o ź d z ik ó w  i im b ie r u  yy, k w ą s Ą y m  ro z cz yn ie - . o c t o ­

w y m .  4 )  acetum aromaticum, 5 ) tinct, ju.alerianae aetherea, 
6 \  r o z c ą y n  ,sa ji, z 0,3 f o r m a lę lę h y d u  i  o d r o b in ą  m e n t o lu .  

7 I  r o z c z y n  f o r m a l i n y  S c h e r i n g a  w  i lo ś c i  , 0,25  c m 3 n a  l i t r  

w o d y ,  8)  s z l a m o ^ ą n a  k j je d a  z k w a s ę m  s ią r c z a n y m ,  9 )  s ó l  

k u c h e n n a ,  10 ) k w a s  o c t o w y ,  1 1 )  c h l o r e k  m ie d z i ,  12 )  n a d ­

m a n g a n ia n  p o t a s u ,  1 3 ) n a d m a n g a n ia n  w a P n a > H )  c h lo r e k  

ż e la z a ,  i s t o k w ą ^  „ w i n n y  i c y t r y n o w y ,  16 ); w a p n o ,  w ię s z c i e :  

1 )  b r o m o w a n ie ^  ą ) c h lo r o f o r m o w a n ie , ,  3 )  jp ę lp w a n ię ^  4), b u d ­

d y z a c y a .

U t l e n i e n i e  c a łk o w i t e  c z ę ś c i, ,  o r g a n i c z n y c h  , z a w a r t y c h  

w  w o d z ie ,  j.est r ó w n o z n a c z n e  z c a łk o w i t e m  j e j  . p d k a ż e n ic m .  

T o  tę ż  z w i e l u  z n a n y c h  w ,  c h e m i i  o g ó ln e j  s p o s o b ó w  u t l e ­

n ia n ia ,  w y s t ę p u j ę  n a  p ję r w s z y  p la n  jp ę l f i f  L tp fy >  z n a n y ,  j a k ę ,  

s i l n y  ś ro d ę k ,  u t lę ią ia ją c y ,  r ó w n o c z e ś n ie ,  w  n ic z ę m  c z ę ś c i
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s k ł a d o w y c h  w o d y  z m ie n ia ć  n ie  p o w in ie n .  Ś r o d k i e m  t y m  

j e s t  d w u t l e n e k  w o d o r u ,  c z y l i  w o d a  u t le n io n a .

W ł a s n o ś ć  p o m y s łu  z a s t o s o w a n ia  w o d y  u t l e n io n e j  d o  

w y j a ł a w i a n i a  w o d y  i m le k a  n a le ż y  s ię  d u ń s k ie m u  in ż y n i e ­

r o w i  B u d d ę ,  p o  k t ó r y m  s z e r e g  i n n y c h  b a d a c z y  m y ś l  t ę  

p o d ją ł .  W y n i k i  t y c h  b a d a ń  s ą  t a k  r ó ż n o r o d n e ,  o p in i e  p r a ­

c u j ą c y c h  n a d  t ą  m e t o d ą  t a k  o d m ie n n e ,  ż e  z c a łe g o  p iś m ie n ­

n i c t w a  d o t y c z ą c e g o  te j  s p r a w y  j a s n e g o  o  n ie j  o b r a z u  w y ­

t w o r z y ć  s o b ie  n ie p o d o b n a .

D o s y ć  p o w ie d z ie ć ,  ż e  r ó ż n ic e  z d a ń  są  t a k  z n a c z n e ,  że  

g d y  j e d n i  a u t o r o w ie  u w a ż a j ą  i lo ś ć  j e d n e g o  c e n t y g r a m a  c z y ­

s t e g o  P L O ,  z a  w y s t a r c z a j ą c ą  d o  o d k a ż e n ia  j e d n e g o  l i t r a  w o d y ,  

to  in n i  z a le c a j ą  w  t y c h  s a m y c h  w a r u n k a c h  d o d a t e k  j e d n e g o  

d o  d w ó c h  d e c y g r a m ó w ,  c z y l i  i lo ś c i ,  d z ie s ię ć ,  w z g lę d n ie - d w a ­

d z ie ś c ia  r a z y  w ię k s z e j .  S p r a w d z e n ie  p o w y ż s z y c h  z a p a t r y w a ń  

b u d z i  z r o z u m ia łe  z a ję c ie .

D w u t l e n e k  w o d o r u  o d p o w ia d a ,  j a k  w ia d o m o ,  w z o r o w i  

P ł 20 2 i u k ła d  j e g o  m ię d z y c z ą s t e c z k o w y  w s k a z u j e  n a  p r a ­

w d o p o d o b n ą  c z t e r o w a r t o ś c io w o ś ć  j e d n e g o  z a t o m ó w  t le n u ,  

k t ó r y  o d d a j ą c  d w ie  s w o j e  w a r t o ś c i  d w o m  c z ą s t e c z k o m  w o ­

d o r u ,  d w ie  d r u g ie  p o z o s t a w ia  d l a  z b y w a ją c e g o  t le n u .  P o ­

m i ja m ,  j a k o  z n a n e ,  d o w o d y ,  p r z e k o n y w a j ą c e  o  s łu s z n o ś c i  

p o w y ż s z e j  t e o r y i .

Z a jm u j e  t u  n a s  t y l k o  f a k t ,  że  d w u t l e n e k  w o d o r u  z ł a ­

t w o ś c ią  r o z p a d a  s ię  n a  t l e n  i w o d ę ,  i ż e  w ś k u t e k  t e g o  

w  i d e a l n y m  p r z e b ie g u  o d c z y n u ,  u t l e n iw s z y  z b y w a j ą c ą  s w ą  

c z ą s t e c z k ą  t l e n u , o d p o w ie d n i ą  i lo ś ć  c z ę ś c i  o r g a n i c z n y c h ,  

s a m  z o d k a ż o n ą  s w e m  d z ia ł a n ie m  w o d ą  t w o r z y  j e d n ą  c a ło ś ć

h 2o 2 = h 2o + o .

W  p r a k t y c e  j e d n a k ,  w a r u n k i  p o w y ż s z e g o  o d c z y n u  

p r z e d s t a w ia j ą  s ię  n i e c o  in a c z e j ,  —  H 20 2 d o  p e w n e j  t y l k o  

m i a r y  u t l e n ia  i u s u w a  c z ę ś c i  o r g a n ic z n e ,  —  i s a m  w  p e w n e j  

t y l k o  c z ę ś c i  w e d ł u g  p o w y ż s z e g o  w z o r u  s ię  r o z k ła d a .  Z a d a ­

n ie m  b a d a ją c e g o  j e s t  w  t y m  w z g lę d z ie  o k r e ś l e n ie  w ł a ś c i ­

w o ś c i  b a k t e r y o b ó j c z y c h  d a n e g o  ś r o d k a ,  o r a z  w  j a k i m  o n o  

s t o p n iu  c z ę ś c i  o r g a n i c z n e  z a w a r t e  w  d a n e j  w o d z ie  u s u ­

n ą ć  z d o ła .

C o  d o  p ie r w s z e g o  w y k o n a n o  w  p r a c o w n i  D r a  S  c  r- 

k o w s k i e g o  o k o ło  s tu  r o z b io r ó w  i d o ś w ia d c z e ń  n a d  r o z ­

m a i t y m i  r o d z a ja m i  w o d y .  J a k o  m a t e r y a ł u  u ż y t o  w o d y  s t u ­

d z ie n n e j ,  » d o b r e j «  d o  p ic ia ,  n a s t ę p n ie  u z n a n e j  z a  ś r e d n ią ,  

z łą , o r a z  w p r o s t  s z k o d l iw ą ,  d a le j  w o d y ,  z a w ie r a j ą c e j  b a k t e ­

r y e  c h o r o b o t w ó r c z e ,  w o d y ,  z a n ie c z y s z c z o n e j  u m y ś ln i e  w  t y m  

c e lu  ś c ie k i e m  r y n s z t o k o w y m ,  w  s t o s u n k u  i % ,  2 °/ 0, 3 °/ 0, 

4°/o> 5 %  B o  I O °/o> w r e s z c ie  w o d y  z a k a ż o n e j  z a r a z k a m i  d u ­

r o w y m i .  K a ż d y  z t y c h  r o d z a jó w  w ó d  p o d d a n o  d z ia ła n iu  

d w u t l e n k u  w o d o r u  w  s t o s u n k u :  0 ,0 1 , 0 ,0 2 , 0 ,0 3 , 0 ,04 , 0 ,0 5 , 

i t. d . % •  B a d a n i a  p r o w a d z o n o  w  r o z m a i t y c h  t e r m in a c h  

i o k r e s a c h  c z a s u .

W y n i k i e m  i c h  b y ł o :

W o d y  z w y k ł e  s t u d z ie n n e ,  o r a z  z p o m p ,  u z n a n e  z a  

z d a tn e  d o  u ż y t k u  w e w n ę t r z n e g o ,  a  t a k ż e  w o d y ,  z a w ie r a j ą c e  

p e w n ą  n i e w ie l k ą  i lo ś ć  b a k t e r y i  g n i l n y c h  z o s t a w a ły  o d k a ­

ż a n e  ju ż  z a  d o d a n ie m  0 ,0 1 %  H 20 2 w  p r z e w a ż n e j  c z ę ś c i

p r z y p a d k ó w  g n i l n y c h .  W e  w s z y s t k i c h  j e d n a k  p r z y p a d k a c h  

o d k a ż a ł  j e  d o d a t e k  0 ,0 2 %  w o d y  u t le n io n e j .

W  w o d a c h ,  z a n ie c z y s z c z o n y c h  ś c ie k a m i  r y n s z t o k o w y m i ,  

w  w o d a c h  o d p ł y w o w y c h  i i n n y c h ,  n i e m o ż l iw y c h  d o  p ic ia  

i o  w i e l k i e j  z a w a r t o ś c i  b a k t e r y i  g n i l n y c h  i z a r a z k ó w  c h o ­

r o b o t w ó r c z y c h ,  i lo ś ć  H 20 2 p o t r z e b n a  d o  o d k a ż e n ia  w a h a ł a  

s ię  m ię d z y  0,03 a  0 ,0 4 % ,  i t a  o s t a t n ia  i lo ś ć  z a b i j a ła  z n o w u  

w e  w s z y s t k i c h  p r z y p a d k a c h  w s p o m n ia n e  d r o b n o u s t r o j e .  

T e n ż e  s a m  d o d a t e k  H 20 2 o d k a ż a ł  w  p r z e c ią g u  24  g o d z in  

w o d ę  z a k a ż o n ą  u m y ś ln i e  w  t y m  c e lu  z a r a z k a m i  c h o r o b o ­

t w ó r c z y m i  n . p . d u r o w y m i .

P r z y  d o ś w ia d c z e n ia c h  w r e s z c ie ,  c z y n io n y c h  z ś c ie k ie m  

r y n s z t o k o w y m ,  p o s u n ą ć  s ię  n a le ż a ło  z d o d a t k i e m  H 20 2 o d  

0,05 °/o aź  B o  0 ,1 °/0, c o  j e d n a k  p o z b a w io n e  ju ż  b y ł o  p r a ­

k t y c z n e j  d o n io s ło ś c i ,  i le ,  ż e  n i k t  n i g d y  p r a w d o p o d o b n ie ,  

w ó d  p o d o b n y c h  r ó w n ie  d r o g im  ś r o d k ie m  w  p r a k t y c e  o d ­

k a ż a ć  n ie  b ę d z ie .

Z a  n a j n i ż s z ą  w i ę c  g r a n i c ę  d o d a t k u  d w u ­

t l e n k u  w o d o r u ,  d o  m a j ą c e j  b y ć  o d k a ż o n ą  w  t e n  

s p o . s ó b  w o d y ,  b e z  u p r z e d n i e g o  r o z b i o r u ,  d l a  

j e j  o d k a ż e n i a  u w a ż a m  i l o ś ć  o ,O 4 °/0-

N a d m ie n i a m  p r z y  s p o s o b n o ś c i ,  ż e  w ię k s z o ś ć  p r a c u j ą ­

c y c h  n a d  t e m  a u t o r ó w  u w a ż a  z a  d o s t a t e c z n y  d o d a t e k  

0 ,0 3 %  H 20 2. J a k  w s p o m n ia ł e m ,  w  w ię k s z o ś c i  p r z y p a d k ó w  

l i lo ś ć  t a  w y s t a r c z a ,  j a k k o l w i e k  w  t y m  r a z ie  n a le ż a ło b y  z a ­

w s z e  p o p r z e d n io  d o k ł a d n i e  z b a d a ć  w o d ę ,  k t ó r ą  m a  s ię  

o d k a z ić .

Nie sa m e ato li  b a k te ry e ,  czy gnilne ,  czy c h o r o b o tw ó r ­
cze s tanow ią  o tem , czy w o d a  j e s t  n ie z d a tn ą  do  użytku . 
W o d a .  zaw iera jąca  n ieraz  wielkie ilość' ciał o rg an icznych  
rozpuszczonych , lub w  pos tac i  zawiesin, b y w a  w s k u te k  tego  
w s trę tn ą  w  sm aku  i n iem ożliw ą do  picia. A le  sp raw a  sm a k u  
m o g ła b y  jeszcze b y ć  tu  p o d rzę d n ą .  N a d m ia r  części o rg a ­
n icznych  je s t  n ied o p u szc za ln y  w pierw szej linii, d la tego ,  że 
te  w łaśn ie  części o rg an ic zn e  s ta n o w ią  n a j lepsze  po d ło że  d la  
b ak te ry i .  W oda ,  ja k k o lw ie k  n a  razie o d k a ż o n a ,  je ś l iby  za­
w iera ła  n a d m ia r  części o rgan icznych ,  m o g ła b y  p o d le g a ć  
n a ty c h m ia s to w e m u  pon o w ien iu  się zakażen ia  1 ca ły  zachód  
b y łb y  próżny . D ru g ie m  więc żądan iem , s ta w ian e m  o d k a ż a ­
ją c y m  śro d k o m , jest,  b y  sp ro w ad za ły  części o rg an ic zn e  do 
minimum. O zna cz en ie  ilości części o rg an iczn y ch  w dane j  
wodzie przy  o b e c n o śc i  n a d t l e n k u  w o d o ru  sp raw ia  p ew n e  
t rudnośc i .  S k o ro  b o w iem  o d cz ynn ik iem  o k reś la ją cy m  je je s t  
zw ykle  n a d m a n g a n ia n  p o ta su ,  z k tó re g o  ilości, m ogące j  b y ć  
od b a rw io n ą ,  w n o s im y  o ilości części o rgan icznych ,  to  w ia­
d o m ą  je s t  rów nież  rzeczą, że i d o d a n y  do  w ody  p o p rze d n io  
d w u t le n e k  w o d o ru  o d b a rw ia  K M n 0 4 ze swojej strony. 
5H 20 2+ 2K M n 0 4+ 3H 2S 0 4= K , S 0 4+ 2M n S 0 4+ 8H 20 + 5 0 ż.

Je d n o c z e śn ie  w aż n em  p y ta n ie m  d la  b a d a ją c e g o  jest,  ■— 
ile jeszcze z d o d a n e g o  H 30 2 w  d a n y m  o k res ie  czasu w w o ­
dzie pozosta je ,  —  i w reszcie ja k a  ilość w o ln eg o  t lenu  w d a ­
nej chwili j e s t  w  niej zawarta.

D la  rozw iązan ia  pow yższych  z a d a ń , używ aliśm y  m e ­
to d y  n a s tęp u jące :

1 ) io o  cm  b a d a n e j  w ody  wraz z d o d a n y m  d o  niej 
d w u t le n k ie m  w o d o ru ,  zakw asza  się k w ase m  sia rczanym . 
M ieszaninę ozięb ia  się do  4 “ C i m ia recz k u je  z a p o m o c ą  
d z ies ięc io -n o rm a ln eg o  n a d m a n g a n ia n u  po tasu ,  —  aż do  p ie r ­
w szego  t rw a łe g o  zabarw ien ia .  Z  o trz y m a n e g o  w yniku 1 o b l i ­
cza się za w ar to ść  I I20 2 w dane j chwili ( 17,8  c m 3 ’/]0 KMnCĄ 
o d p o w ia d a  0.030082  gr. H 20 2).

N a s tę p n ie  d o d a je  się do  tej sam ej p ró b y  w o d y  10  cm 
sz. 1/100 K M n 0 4 , g o tu je  d o k ła d n ie  5 m in u t  (w razie o d b a r ­
w ien ia  d o d a je  się n a s tę p n e  10  cm* K M n 0 4), poczcm  o d ­
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barw ia  śię m ieszan inę  io  c m 3 *̂ 100 kw asu  szczawiowego 
i m ia reczku je  z p o w ro tem  nadm ailga j i ianem  potaSu.

M e to d a  ta  nie b ę d ą c  bezw zg lędn ie  d o k ła d n ą ,  daj?  
j e d n a k  wyniki do sy ć  spisie i o m a łym  błędzie ,

'fc). 0 1'  r c s" 1 'e 'n i e p r z y p o m o c y  j o d o m  e t y i,
a ilJLs' c. i c z ę ś c i  o r g a n i c z n y c h  p  p o ni  o c y  n a d ­
m a n g a n i a n u  p ' ( 3 t f e u .  —  D 6 w ody, zawierającej H , 0 2 
i części o rganiczne ,  d o d a je  spę roz tw oru  f f i r a ?  naHiniaiHfe; 
n a s tę p u je łp ła b e  w ydzie len ie  jodu ,  ktjóry za d o d a n ie m  k i lk u ­
n as tu  kropli  rozczynu  Siąrczanu żelaza ( F e S 0 4) oddzie la  się 

• ęałkowicie , lecz je d n o cz eśn ie  w ystępu je '  Osad w odzianu  że­
lazow ego ( P e ( O H s). -Za d o dan iem  kw asu  s ia rczanegp  o sad  
znika. W te d y  miaPbcekuje i się w ydzie lony  jo d  z n a n y m - s p o ­
sobem  przy  p o m o c y  tios iarczanu  so d o w eg o  (Na2'Ś ^ p 3) ^ u ż y ­
w ając za w skaźnik  k ro c h m a lu  ^ z a b a rw ie n ie  niebieskie). 

P rzy taczam  b i e g ^ d c z y n u  ' w cz terech  fazach:
kr2p 2+ 2 K J + F e S Q i + f Ę l S 0 4=  

Ł - h f l a O + J 8+ F e S 0 4+ H g3 5 =  

2 K 0 H + J 2+ F e S 0 4+ H 2S &  =  

K sŚ 0 4+ F ^ H ) 2+ J 2̂ H 2S Ó 4=

K 2S 0 4+ F e ^ 0 4+ J 3+ 2  H 3 0 =

O kreśli  wszy-Dy teti sposób  zaw artość  1 , zn a jd u ją ­
cego  się w dane j  chwili, w wodzie, p ro s tą  je s t  rzeczą, m ia ­
reczk u jąc  szybko  inną  próbę, dane j  w o d y  n a d m a n g a n ia n e m  
po tfeu ,  w sp osób  p o p rzedn io  p o d a n y  (t. j. na  zimno i go ­
rąco), obliczyć z ró żn ic y  ilość w w o d z ie ^ j f w a r ty c h  części 
o rg an ic zn y c h  i wyniki po rów nać .  Przy pew nej w praw ie  są 
one b a rdzo  zblizone. W y k o n a n e  w naszej p rac o w n i d o ­
św iadczenia  i rozb io ry  je d n e j  i tej samej w o d y  daw a ły  r<3- * 
żnicę 0,2— 0,3^ , .

D o  dośw iadczeń  uży to  rozm aitych  rodza jów  wód. P rz y ­
taczam  tu  cz te ry  p rzyk łady .  — D w ie  z nidh p rzeds taw ia ją  
zw ykły  typ  n ieszczególnej w o d y  w o d o c ią g o w e j , dw ie  inne 
tę  sa m ą w ódę, zakażoną  um yśln ie  śc iek iem  ry n sz to k o w y m  
w s to su n k u  50 c m 3 ną  ;litr (patrz  tablice).

Z dw óch  ty c h  zestaw ień  sze regu .rozb ib rów  w idać  zu­
pełn ie  zadawalniajiące obn iżen ie  s to su n k o w e  zuży tkow ania  
n a d m a n g a n ia n u  po tasow ego . Z achodzące  w p a ru  m ie jscach  
w y chy len ia  ła tw o  w y tłó m a cz y ć  obpcnośc ią  jak ie jś  zawiesiny 
w b a d a n e j  wodzie, k tó ra  zużycie k M n Q 4 zw iększy ła ,  ja k  
również  i tem, żń w szystkie rozb iory  rów nocześn ie  w y k o ­
n ane  _być nie mogły.

N a tychże  sam ych  w o d ac h  d o k o n a n e  dośw iadczenia ,  
w zg lędn ie  s t ra ty  ich części slaKeJi po  w yprażen iu  również 
dały  z-adawalniające wyniki.  PrzwtSczam w’' ty m  k ie ru n k u  
dw a  p rzy k ła d y  (tabl. N r  3).

P ierw szym  teci.y dw o m  w a r u n k o m ,  w y m a g a n y m  od 
d ob re j  m e to d y k i  w y ja łow ien ia  wody, o d p o w ia d a ła b y  w zu­
pełności  buddyzacya .  P rzypa tru jąc  się bow iem  baczniej w y­
m ie n io n y m  przyk ładom , uderza  nas  m iędzy  inne,mi to, że 
d o d a te k  0,04°/0 H 20 2 n ie ty lkc fn iszczy  zarazki c h o ro b o tw ó r ­
cze i gnilne , ale co do  zm niejszen ia  części o rgan icznych  
w ody  o d p o w ia d a  cloayć su row ym  w ym agan iom , i to  w za­
s to sow aniu  do  w p ro s t  w strę tne j  zakażonej śc iekam i w ody. 
D odaw szy  do  t£go, 7% n ad t lene l?  w o d o ru  na jzupełn ie j w y­
ja śn ia  i w yb ie la  zawiesiny w ody  i przez to czyni ją  p rz y ­
je m n ą  d la  oka, uw ażać  m ożem y, że d la  ty c h  sa m y c h  już  
w zględów je s t  on  je d n y m  z n a jo d p o w ied n ie jsz y ch  środków* 
odkaża jących .  (Dok. nast.).

Oceny i sprawozdania.

W .  R u b c z y ń s k i .  0 filozoficznych poglądach Seba­
s tian a  Petryeego z Pilzna. (Rozprawy Wjiętz. kisłor. filozof. 
Akad. Umiej. T .  L I I . ,  s ir .  6 1 — 190, A19f)8). Je ż e l i  n a  te m  m ie js c u  
p isżę ł o p r a c y ,  k tćfra  tre ś c ią ?  S w ą  n ie  n a le ż y ^ lc iś le  b io r ą c  d o  z a ­
k re s u  m e d y c y n y ,  c z y n ię  to  ze w z g lę d u  n a  o so b ę  S e b a s ty a n a  P e  
t r y c e g o .  J a k  w ia d o m o , b e r ło  W y d z ia łu  le k a r s k ie g o  U n iw .  Ja g ie l l . ,  
m a  n a  sz cz yc ie  s w o im  w y rz e ź b io n ą  p o s ta ć  te g o  s ła w n e g p  le k a ­
rz a  i P ro fe s o r a  A k a d e m ii  Ja g ie l lo ń s k ie j , ,  ta k  j a k  W y d z ia ł  t e o lo ­
g ic z n y  p o s ia d a  n a  b e r le  św . Ja n a  K a n te g o ,  p r a w n ię z y  K a ź m ie ­
rz a  W ’fe lk ie g o , a  f i lo z o f ic z n y  M ik o ła ja  K o p e r n ik a .  D o  n a jw ię k ­
s z ych  te d y  c h lu b  z a licz a  w s z e c h n ic a  Ja g ie l lo ń s k a  z le k a rz y iS ę .-  
b a s ty a n a  Pe tryceg ,® .- ',.

P o s ia ć  to  pr» d  w ie lu  w z g lę d a m i n ie z w y k ła  i w a r t a  w s z e c h ­
s t ro n n e g o  o ś w ie t le n ia .

P o d  w z g lę d e m  f ilo ż o fiez n ym  o b ja ś n ił  ją  P ro f.y  R u b c z y ń s k i  
i śzczp rze  w in n iś m y  b y ć  w d z ię c z n i a u to ro w i za t r u d y  f jo d ję te .

O  S e b a s ty a n ie  P e t r y c y m  n ie w ie le  d o tą d  w ie  n a u k a  p o l ­
ska . A u t o r  u s ta la  p e w n e  d a ty ,  ja k  p rz e d e ,w sz y s tk ie m  ro k  u ro ­
d z e n ia , n a jp ra w d o p o d o b n ie j  1554. k S e b a s ty a n  P e t ir y c y  p o c h o d z ił 
z P i lz n a  W  w o je w ó d z tw ie  S a n d o m ie r s k ie m , g d z ie  n ie d a w n o  w d z ię ­
c z n e  za S ła w ę  s w e g o  i lż ie c k a  m ia s to  w y s t a w i ło  m u  p o m n ik . 
Z  le g o  s a m e g o  P i lz n a  p o c h o d z ił  też  s ła w n y  r e k to r  A k a d .  Ja g ie ł l .  
M a r c in  G l i c k h j a  je s z c z e  p o  P e t r y c y m  w y d a ło  to  t a k  d z iw n ie  
p ło d n e  w  u m y s ły  n ie z w y k łe  m ia s to  J a n a  M i t k o w s j j i e g o ,  P r o ­
fe so ra  i d z ie k a n a  A k a d .  Ja g ie l l .  i ró w n ie ż  s ła w n e g o  le k a rz a , o jc a  
W ła d y s ła w a ,  D r a  filo zo fii i m edyC-yny, a u to ra  r ę k o p is u  le k a r ­
s k ie g o  z r. 16 4 2 — 43

Z n a c z e n ie ^ P ilz n a ,  ja k o  s p ic h le rz a  d o s ta r c z a ją c e g o  U n iw e r ­
s y te to w i Ja g ie l lo ń s k ie m u  lu d z i, s k o r y c h  d o  p r a c y  n a u k o w e j  i ta k  
u t a le n to w a n y c h ,  m o ż e  m i s ię  u d a  w  p rz y s z ło ś c i w y ś w ie t l i ć ,  
je s te m  b o w ie m  w  c ią g u  p r a c y  n a d  te m , tu ta j t y lk o  z az n a cz am  
te n  fa k t  bądź,nćś> b ą d ź  n ie z w y k ły .

P ro f .  R u b c z y ń s k i  w y d o b y ł  d a ls zp  s z c z e g ó ły  z ż y c ia  S e b a ­
s t i a n a  P e t r y c e g o 1), d z iw n y m  je d n a k  d la  m n ie  s p o s o b e m  n ie  s k o ­
rz y s ta ł  z w ie lu  in n y c h  w ia d o m o ś c i ,  k tó r e  tsą . jn ^ j.o d d a w n a  o g ło ­
szone . I  ta k  E n c y k lo p e d y a  P o w s z e c h n a  (W a r s z a w a  1864 , to m  1 8 ) 
p o d a je  z n a cz n ie  p e łn ie js z y  ż y c io r y s  (S e b a s ty a n a  w  .M o s k w ie , 
o cz e in ' P r o f .  R u b c z y ń s k i p o w ia d a  b a rd z o  sk ą p o , i t y lk o  o p ie ­
r a ją c  S ię *  n a  d o m y s ła c h , w ie m y , że s ie d z ia ł o n  ta m  w  tu rm ie , 
raz e m  z in n y m i p rz e d n ie js z y m i P o la k a m i,  z a m ie s z a n y  w  s p ra w ę  
M a r y n y  M n is z c h ó w n y  i D y m it r a  S a m o z w a ń c a .  T rz y le tn i- 2) p o b y t  
p r z y m u s o w y  s k r a c a ł  s o b ie  te n  n ie z w y k le  p o g o d n y  c z ło w ie k  tłó- 
m a c z e n ie in  H o r a c e g o  F H e c a ,  a  c z y n i ł  ta k ż e  z a p isk i, n a  p o d s ta ­
w ie  k t ó f y c h  o p r a c o w a ł  d z ie je  w  M o s k w ie  » Ifistoriae Moschozń- 
ticae L ibri I I I * .

Z  la t  s tu d y ó w  n a u k o w y c h  n ie  w s p o m in a  te ż  P r o f  R u b ­
c z y ń s k i o p o b y c ie  S e b a s t y a n a  P e try c e g o i.W r  B e lg i i ,  a  ta k ż e  n ie  
m ó w i o o g ro m n e m  z n ą& z en iu  i n ie z w y k łe j  s ła w ie  le k a r s k ie j,  ja- 
k ie m i s ię  c ie s z y ł w  K r a k ó w ie .  W o l a ł  le c z y ć  u b o g ic h , n iż  b o g a ­
ty c h , n ik o m u  p o t rz e b u ją c e m u  n ie  o d m a w ia ją e  p o m o c y , a  o p ró c z  
p r a c y  le k a r s k ie j  z n a jd o w a ł czas n a  z a jm o w a n ie  s ię  i to  b a rd z o  
g łę b o k ie  filo z o fią , e s te ty k ą  i h is to ry ą . G d y  s ię  ro z s ta ł z ż y c ie m  
r. 162S, p o w s z e c h n y  żal to w a rz y s z y ł  m u  d o  g ro b u . Z a c h o w a ły  
s ię  s ło w a , k tó r e m i g o  ż e g n a n o : » Ju ż  też  z n im  w s z y s c y  m u s im y  
iść  d o  g ro b u * .  O d n o s i s ię  to  d o  z n a n e j je g o  f i la n t r o p i i  w  za ­
w o d z i?  le k a rff ld m  i w  f u n d a c y a c h # (W  t y c h  o s ta tn ic h  m ó w i P ro f .  
Rubcziy#is-],d p o  ra z  p ie rw s z y  dużo  i z p ie rw s z o rz ę d n e g o  ź ró d ła , 
b o  z s a m y c h  a k tó w  fu n d a c y jn y c h  d o b re c ż Ą ó c y . Je s t  t?o zap is  d la  
h is to r y o g r a fa  U n iw e r s y t e t u  Ja g ie l lo ń s k ie g o  i  d ru g i d la  u b o g ic h  
s tu d e n tó w .

S z c z e g ó łó w  b io g ra f ic z n y c h  d o p e łn ia  p o r t r e t  S e b . P e t r y -  
ce g o , d o c h o w a n y  w  a u li  U n iw .  Ja g ie l l .  D o d a ję  tu ta j, że p o r t r e t  
te n  w s p ó łc z e s n y , b o  m a lo w a n y  w  r. 1626, a  w ię c  n a  k ró tk o  
p rz e d  ś m ie rc ią ,  k tó r a  n a s tg p iła  te g o  s a m e g o  ro k u , w is ia ł  p rz e d ­

1 1 d ożyw am  c ią g le  im ien ia  P e try c e g o , po n iew aż  n ie  ch ce g o  p o m ie ­
sza ć  M j.syneni Ja n e m  fn n o ce jrty ig , k tó ry  p is a ł :  . O w ód ach  w  D ru ż b ak u « , 
(w  K r a k o w ie , r. 16 3 5 ) . gziesg fl  s ię  b o w iem  K y t a  o P e try c y m , autorze te g o  
p ^ w s z e g o  w  ic Ą js u  p o lsk im  w y d a n e g o  o p isu ' ź iVJleł c ie p lic y  w ap n io w e j 
w ^ D ru ż b a k a c h  n a  S p iż u , a le  b ez p o d a n ia  im ieu ia. P o n ie w aż  S e b a s ty a n  b y ł 

J  sł.'Lw.t.iyui i p o w sz ec h n ie  zn an ym , w iec*u a cz a  g o  ze syn e m  i Je m u  p rz y p isu ją  
to d z ie łk o .ł , i

2) ( R y  s ied z ia ł trzy ła ja ,  c z t  ty lk o  p ó łto ra  roku, z p e y n o je ią  nie 
u m iem p w  te j ch w ili p o w ied z ieć . M ik o ła j O le śn ick i, k a sz te la n  ra d o m sk i sie- 

1 udział trzy  lata. R u b c z y ń sk i W 110 K  że S e b . ! 'e jr y c p , b ę d ą c  je g o  to w arzyszem , 
ębw uież p o k u to w a ł ta k  -długo. E n c y k l. P o w sz . m ów i o p o b y c ie  .pó łtora- 

I roczn y mi.
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te m  w  a m fite a trz e  N o w o d w o r s k im ,  o ęzem  w  p rz y sz ło ś c i p o d a m  
w ię c e j .

M u sz ę  je d n a k o w o ż  s p ro s to w a ć  u w a g i P ro f .  L u b c z y ń s k ie g o ,  
ja k ie  'c z ^ n i n a d  p o r t re te m . S e b . P e t r y c y  p rz e d s ta w io n y  je s t  n a  
n im  n ie  w  p łaSao zu , a le  w  sz u b ie , a w R jb jw  s/-acie, k tó r ą  n o s ił  
w p o k o ju  w  rę c e  p ra w e j 'd z ie rż y  n ie  s a k i lW k ę ,  a le  r ę k a w ic z k i.  
W o la łb y m  n ie  c z y ta ć  ..p rzy te m  ta k ie g o  z d a n ia :  »w  p ra w e j  rę c e  
t rz y m a  "Su k ie n n ą  s a k ie w k ę  (m o ż e  ja k o i& y m b o l  s w o ic h  fu n d a c y i ,  
a  m o że  są to  t y lk o  s u k ie n n e  i r ę k a w ic z k L ) .  D o w o d z i to  n ie z n a ­
jo m o ś c i w s p ó łc z e s n e g o  sp o s o b u  p b r lre to w a n ią j,  a  taką#  m ija  s ię  
ze z n a n ą Jś k ro m n o ś c ią  S e b . P e t r y c t  go.

U w a g ' co  d o  r y s ó w  tw a rz y ł i t y p u  $ eb . P e t r y c e g ę ,  ja k o b y  
b y ły  cu d z d ż ie m sk ie , n ie  w y t r z y m u ją  k r y t y k i .  P r z e c e n i e  ftzyon o-  
m ia  je g o  w ła m ie  p rz y p o m in a  ro z m a ite  tw a rz e  w s p ó łc z e s n e  w  n a ­
szej R z e c z y p o s p o s p o lite j.  O c z y  je g o  są  w y b itn ie , ip o ls k ie ,  a n o s  
w y d łu ż o n y  i r y s y  tw a rz y  p o c ią g łe  w y s tę p u ją  p r z e c ie k u  t y lu  n ie ­
w ą t p l iw ie  ra s o w y c h  P o la k ó w  W e ź m y  c h a ć b y  , S t e f a n a  C z a rn ie ­
c k ie g o ,  k tó re g o  d o c h o w a ły  s ię  z n a k o m ite  portrety-,#,

■ ' '> N atbm iast. g o d z ę  s ię  n a  c h a r a k t e r y s t y k ę  d iy j.h p w ą  fizyono- 
m "  S e b . P e t r y c e g o ,  k tó n ą  z resz tą  p o p ie ra  a u to r  i to  b a rd z o  
s łu s z n ie  w n io s k a m i z d z ie ł te g o  u c z o n e g o .

W ła ś c iw a  p ra c a  tP ro f. L u b c z y ń s k ie g o  m a  n a  c e lu  o m ó w ić  
p o g lą d y  f i lo z o fic z n e  S e b  P e t r y c e g b ,  z a w a r te  w  je g o  »P r z e s t r o ­
g a c h *  i ^ P r z y d a tk ó w * ,  a  w  (s z c z e g ó ln o ś c i w  d o łą c z o n y c h  d o  
p ie rw s z y c h  p ię c iu  k s ią g  p rz e k ła d u  » E t y k i  N ik ® m a c h ę ją k ie j«  A r y  
s to te le sa .

P o g lą d y  f ilo z o fic z n e  S e b . P e t r y c e g o  - ro z p a d a ją  s ię  n a  p o ­
g lą d y  e s t e t y c z n e ,  e t y c z n e  i p s y c h o l o g i c z n e .

S tre s z c z a m  w y n ik i  p r a c y  P ro f .  L u b c z y ń s k ie g o ,  n ie z w y k le  
s u m ie n n ie  w y p ro w a d z o n e  z ro z b io ru  p ism  p e t r y c e g o .

•Był a n a l it y k ie m .  W  e is t  e t y c e  s tu k a ł  z b y w a ją c e j  s ta ro ­
ż y tn y m  śc iś le js ze j d e m a r k a c y i  m ię d z y  d o b re m *  . ,a p ię k n e m . Po- 
w lie m y iż e  b y ł  p ie rw s z y m  e a te ty k ib m  p o ls k im , cz e g o  lĘ ro f. R u b -  

‘C z yń sk i n ie  c h c e  w y p o w ie d z ie ć ,  c h o ć  p o d n o s i z a s łu g i je g o  p o d  
t y m  w z g lę d e m . U \ ?a g i P e t r y c e g o  n a d  w d z ię k ie m , że ,,ęż yw ia  m a- 
t e ry § , i że w ręcg j z n a c z y  u i t k o b ie t y  w d z ię k , n iż  p ię k n o ś ć ,  b o  
> w d z ię c z n o ś ć *  ’( j a k  s ię  w y r a ż a  P e t r y c y )  je s t  rz e cz ą  d u ją y ,  a  p ię k ­
n o ś ć  c ia ła ,  c h o ć  w z o ro w a n e  n a  P la to n ie ,  n ie m n ie j  p o z o s ta n ą  n a  
z aw sz e  d o w o d e m  o g ro m n e j b u jn o ś c i  u m y s łu  p e t r y c e g o ,  n iez ad o -  
w o lo n e ^ o lz  p o g lą d ó w  A ry s to te le s a .

W b f e t y c e ,  m ó w ię  s ło w a m i P ro f .  L u b c z y ń s k ie g o ,  s ta r a ł  s ię  
S e b a s ty a n  P e t r y c y  p o g łę b ię , i w z b o g a c ić- i p o ję c ie  s z cz ę ś liw o śc i 
p rze z  z w ią z a n ie  g o  z p o ję c ia m i d o s k o n a ło ś c i  i p o w in n o ś c i  Eśtr. 17Q). j

W  p  s y  c  h o 1 o |p i  i o c e i r ł  n a le ż y c ie  w a ż n o ś ć  b a d a ń  o b o ­
p ó ln y c h  z a le ż n o śc i z ja w is k  p s y c h ic z n y c h  i fizyp log ic-zp ych . P o ­
g lą d y  j e g o , iw  ty m  p rz e d m io c ie  są p ó e z ę ś c i w y n i k i e m  d o ­
ś w i a d c z e ń  z z a w o d u  l e k a r s k i e g o  w y n i e s i o n y c h

i s t r .  170^  . * -  - ' 7  1 7  »• 1 " J g
• lU A a g ę  tę  P ro f .  R u b c z y ń .s k ie g o  ,p o d k re ś la m . W y p o w ia d a  

ją  jeszcz e  a u to r  w  ;n » e m  m ie js c u  sw e j p r a c y  p o d n o sz ą c , że stu- 
d y a  le k a r s k ie  i z a w ó d  p oza  in n y m i c z y n n ik a m i ro z s z e rz y ły  w i- 
d n o k rę g  S e b a s t y a n a  P e t r y c e g o  p oza  s fe rę  fo rm u ł i r u ty n y ,  w  k tó ­
r y c h  d u s i ła  s ię  -ireszta je g o  k r a k o w s k ic h  k o le g ó w ' s c h o la s ty k ó w  

J('str. 6 2 T  Ja b y m  je s z c z e  w ię k s z y  n a c is k  p o ło ż y ł  n a  w y k s z ta łc e n ie  
p rz y ro d n icz o - le k a rsk ((ł> ii n a  z a w ó d  P e t r y c e g o .  P o g lą c jy  je.ga- n a  

'.ż yc ie  s p o łe c z n e  w - ó w c z e s n e j P o ls c e ,  n a  n a d u ż y c ia  w o ln o ś c i,  na  
■'źle p o jm o w a n ą  sz cz o d ro ś ć  i o f ia rn o ść ,-  - w j f jz ly  p rz e c ie ż  z je g o  
z a d a n ia  la k o  l e k a r z a ,  - k tó ry  m a  kp jg jj n ie t y lk o  c h o ro b y  c ia ła .

P o w ie d z ia łb y m , Iż e /S e b as tyan  P e t r y c y  b y ł  to  w ie lk i  u c ą o n y  —  
le k a rz - o b y w a te l.  W  t y c h  t rz e c h  w y ra z a c h  z a w ie ra  s ię  jeg o , rzna- 
c z e n ie  d la  n a śze j rlA u ltu ry . I  d o p r a w d y  z d u m ie w a ć  siję, p rz y c h o d z i 
n a d  w s z e c h s t ro n n o ś c ią  u m ys ło w m śc i P e t r y c e g o .  P r a c a m i  s w e m i 
w y s t a w i łr i ś o b ie  p o m n ik ,  a  k u lt u iz e  n asze j z o s ta w ił w s p a n ia ły  
w y t y c z n ik  w z ro s tu  i s i ły  z k o ń c e m  w ie k u  X V I .

P is a ł  p y s z n y m  ję z y k ie m  o k re s u  z ło te g o  n a sz e g o  p iś m ie n n i ­
c tw a .  Z  r r e z w y k łą  ła tw o ś ę ią  u p o ra ł  s ię  z t r u d n o ś c ia m i tłó m a cz e -  
n ia  p o ję ć  filo z o fip ^ n ych , e s te ty c z n y c h , e t y c z n y c h  i p s y c h o lo g i ­
c z n y c h , p o  ra z  p ie rw s z y  p o  p o ls k u  w y r a ż a n y c h  p rzez  s ie b ie . 
C h lu b ić  s ię  też  m ó g ł s n a d n o , że p ie rw s z y  p rz y o d z ia ł f ilo z o fię  
w  s z a ty  p i l s k i e j  m clW y.

1 je ż e li  m ia s to  ro d z in n e  P ilz j io  z d o b y ło  s ię  n a  w y ­
s ta w ie n ie  m u  p o m n ik a ,  -tcyź z d o b y ć  p o w in n iś m y  s ię  m y  “lÓ k a rz e  
i p r z y r o d n ic y  p o ls c y  n a  u cz cz e n ie  p a m ię c i  je g o  t r w a ły m  p o m n i­
k ie m  w  m u ra c h  U n iw e r s y t e t u  Ja g ie l lo ń s k ie g o ,  k tó re g o  b y ł  c h lu b ą  
i o z d o b ą . R z u c a m  n ie ś m ia łą  m y ś l p o d  ad rC se m  k o m ite tu  w y k o ­
n a w c z e g o  p rz y s z łe g C K iZ ja z d u  le k a rz y  i ^ p rz y ro d n ik ó w  p o ls k ic h , 

' e z y b y j a k  o s ta tn i Z ja z d  lw o w s k i  u c z cz e n ie m  N e n c U ie g o ,  n ie  m ó g ł 
sTę Z ja z d  n a jb liż s z y  u p a m ię tn ić  u t rw a le n ie m  p a m ię c i S e b a s t y a n a 
P e t r y c e g o .  N ie c h  w s p o m n ie n ie  Ó ż y w ia  nas  w  tw a rd e j  w a lc e  d z i­
s ie js z y c h  p o k o le ń  n a sz yc h , d u c h  te n , co  m u  p o z w a la ł w  tu rm i p>

m o s k ie w s k ie j  p o ls z c z y ć  H o rcacęg o , d u c h  n jg ^ p o ż y ly , ła k n ą c y  w ie- 
dpy i n a u k i w  t y m  c e lu , a lw  je  o b ra c a ć  n a  p o ż y te k  R z e c z y ­
p o s p o lite j.

P o w ie m  w ła s n e m i je g o  s ło w y  z .^ p rz e d m o w y  d o  • c z y te ln ik a  
w  w y d a n iu  P o l i t y k i  z r. 1605. » P rz y c z y n a  w y d a n ia  t y c h  k s ią g
ta  je s t ,  k t ó r a  m ię  p o b u d z iła  d o  p is a n ia  te j u m ie ję tn o ś c i :  a b y m  
b y ł  c z e m k o lw ie k  p o ż y te c z n y  n a  ś w ic c ie  lu d z io m , p o n ie w a ż  d la ­
te g o  w s z y s c y ś m y  's ię  n a g o d z ili* .

»Pow>K>i;e, b a w ią c , .s ię  p rz y t_ A k a d e m ie j  K r a k o w s k ie j  k i lk a ­
n a ś c ie  la t  p ro fe s y ą  f ilo z o f ie j,  p rz e n io s łe m  s ię  d o  m e d y c y n y ,  j e ­
d n a k  ta k , a b y m  z g o ła  n ie  o p u sz cz a ł ju ż  d a w n o  p rz e d s ię w z ię te j  
f i lo z o fie j, d a łe m  n a  to  p rz ś z  k i lk a  la t  g o d z in ę  n ie m a l z a w ż d y  
je d n ę  i s k o ń c z y łe m  z a p o m o c ą  b o ż ą  .w sąys tk p .j.

P r o f .  T a r n o w s k i  w  I I .  to m ie  s w o ic h  » P is a r z y  p o l i t y c z n y c h  
w ie k u  z lo te g o «  s ta ra ł  s ię  w y z y s k a ć  d la  s w e g o  p rz e d m io tu  o b f ity  
m a te r y a ł  u w a g  P ć t r y c e g o  o e k o n o m ie / n e m , s p o łe c z n e m  i p o li ly -  
c z n e m  p o ło ż e n iu ,  .p o trz e b a ch  i n ie b e z p ie c z e ń s tw a c h ,  z a w a r ty  
w  k o m e n ta rz a c h  l lp r z e s t r o g a c h « )  i d o d a tk o w y c h  ro z p ra w k a c h  
^ p r z y d a t k a c h * 8/ d o  p rz e k ła d ó w  p o l i t y k i  i e k o n o m ik i.

— P ro f .  R u b c z y ń s k i  d a ł n a m  s y s te m a ty c z n y  ro z b ió r  p o g lą d u  
n a  ś w ia t  te g o  A r y s t o t e l ik a ,  j e g »  s ta n o w is k a  ja k o -  f ilo z o fa , eśie-  
t y k a  i p s y c h o lo g a . N a J e ^  s ię  m u  za to  sz cz e ra  w d z ię c z n o ś ć , 
s z cz e g ó ln ie js z a  o d ‘ ś w ia ta  lekarsk ieg-o* p o ls k ie g o  z u w a g i n a  z n a ­
cz e n ie  P e t r y c e g o  *w  m e d y c y c y n ie  p o ls k ie j.

S tan isław  E ljasz Ra-dsibogosłei.

Piśm iennictw o bieżące.

C h iru rg ia .

E r h a r d t .  (I stosowaniu q J l i i y  jako dodatku do środka 
znieczulającego przy znieczuleniu lędźwiowem. (,1 Iiineh. 
tned. Wochs. 1908, N r " 26). E .  p o le c a  p o n o w n ie  d o d a te k  q u e n y  
( 3 % )  d o  ś ro d k a  z n ie c z u la ją c e g o  n a  m o c y  d a ls z y c h  p ró b . O s ią g a  
s ię  p rz^z  tę  , z naczp ye  p e w n ie js z e j, s iln ie js z e , w y ż e j s ię g a ją c e  
i d łu ż e j t r w a ją c e  z n ie cz u le n ie . N i B p o w i n n o  S ię n ig d y  s to s o w a ć  
a m b u la to r y jn ie  z n ie c z u le n ia  lę d ź w io w e g o . -u - 1 ić-

'• B u r k h a r d t .  Badania nad działaniem czystego tlenu 
iim j r a n y  i  z a k a ż e n ia .  j j ,'Dmtsche Zęits.chr. f .  Chirurgie  L  92, 
Z . I I . ) .  .T le n  w y w o łu je  w  ra n a c h  w ię k s z y  n a p ły w  k r w i  tę tn ic z e j  
i p o b u d z a  tw o rz e n ie  s ię  z ia rn in j/ l T le n  n ie  o s ła b ia  ja d o w ito ś c i  
g ro n k o w e ó rb , ‘o b n iż a  m o żś  t y lk o  z ja d l iw o ś ć  to k s y n  d ro b n o u s t ro ­
jó w .  W p r o w a d z o n e j  d o  ja m y  b rzu sz n e j w y w o łu je  t le n  p r z e k r w ie ­
n ie  b ło n y  .^ u ro w ic z e j i z w o ln ie n ie  w e s s a n ia ,  d z ia ła  te z P d o b rz e  
p rz y  g ru ź lic z y m  z a p a le n iu  o trz e w n e j.  R.

N i k o s  A K ć p h a l i n ó ^ .  O leczeniu wypadnięcia od­
bytnicy u dzieci zapomocą podłużnego jej zesztywniania. 

^ a h r p .  f^K inderheiJJi. T .  67 , Z . 3 ) W y p a d n ię c ie  o d b y tn ic y  w y ­
s tę p u je  u  d z ie c i n a jc z ę ś c ie j w  2 — 3 ro k u  ż l * a .  W y w o łu j ą  g o  
z a p a rc ia  s tó lć Ł ,  k a m ie n ie  j łę c h e rz o w e , s tu le jk a , k rz tu s ie c  i cz ę ­
s te  l a w a t y w y .  U s p ó s a b ia  '.zaś d o  tę g o  c ie rp ie n ia  d łu g a  k re z k a , 
w ą z k o ś ć  m ie d n ic y  d z  e c ię c c j,  b r a k  s k r z y p ie n ia  k o ś c i k u l- ,o w e j.  
L e c z p ic z o  p o le c a  a u to r  s to s o w a n ie  sp o s o b u , k t ó r y  p o d a ł S p i t r y .  
P o le g a  on  n a  p o d p a r c iu  k iszfci s to lc o w e j z p o m o c ą  p o d łu ż n y c h  
w a łk ćrtc  z 'p a ra f in y . Ig łę  s t r z y k a w k i w k łó w a  s ię  1  c tm . p o z a  o d ­
b y te m  n a  5 c tm . m n ie jw ię e g j g łę b o k o  i z a c z y n a  s ię  w f t r z y K iw a ć ,  
z w o ln a  w y s u w a ją c  , ig lę . P a le c  tw ś k S ru ją c y  d ru g ie j  r ę k i  k o n t r o ­
lu je  ig łę  p rzez  o d b y tn ic ę .  Z  p a ra f in y  tw o rz y  s ię  p rz y  ta k ie m  
w s t r z y k iw a n iu  w a łe k  w z d łu ż  ś c ia n y  k isz k i. W a ł k ó w  ta k ic h  ro b i 
s ię  2 — 3, Z  32 w  te n  sp ® só b  le c z o n y c h  p r z y p a d k ó w  w  31 o s ią ­
g n ię to  z u p e łn e  w y le c z e n ie .

D a n e e l .  W  sprawie zastosowania guzika I irpliyego 
przy łączeniu żsł-ądka z jelitem . ( Bcrtr. 2. klin. ,-Gkir. L  57, 
Z . 3 ). W e d łu g  d o ś w ia d c z e ń ,i z e b ra n y c h  w  k l in ic e  h e id e lly e rs k ie j
g .uzik. M . n a d a je  s ię  d o b m A  w  . t y c h  p rz y p a d k a c h ,  w^ k tó r y c h  
z p o w o d u  w y n ę d z n ie n ia  choreefo ' ch o d z i o p o ś p ie c h  p rz y  trp e-  
r a c y i ,  d a le j p rz y  w y e ię c iu ^ C y Jłą d k a t  d ru g im  s p o s o b e m  B : iro tb a . 
N a to m ia s t  .-szew p o w in n o  s ię  s to s p w a ć  p rz y  s p r a w a jh  ła g ę ^ Jn y ch , 
p rz y  w s ,ze lk ich  in n y c h  sn o .ij)b ą a h f w y c iM : ia  ż o łą d k a , a w  k o ń c u  
p rz y  p rz e d n ie j g a s l r o e iU r w s t ó in i i .  ‘O d e jść ie -  g u z ik a  s tw ie rd z o n o  
w  k l in ic e  h e id e ib e rs !k ie j p o łó K d e  p r z y p a d k ó w . K.

P ro f .  L e x e r .  0 przeszczepianiu stawtiw. \M cd . klin. 
1908 , N r  22 ). Z  je d n e j  s t ro n y  w o b e c ,  n ie p e w n y c h  d o tą d  w y n i ­
k ó w  lć c ą e n ia  o p e ra c y jn e g o  k o s tn y c h  z e s z ty w n ie ń  s ta w ó w , a z d r u ­
g ie j w o b e c  w ie lk ie j  ż y w o tn o ś c i  p rz e s z c z e p ia n y c h  ch rz ą s te k  i sta- 
w ó Sy  w p a d ł  L e x e r  n a  m y ś l le c z e n ia  k o s tn y c h  z ro stów ' s taw o -
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w y c h  p rz e s z c z e p ia n ie m  cz ę śc i, a  ip o te m  i c a ły c h  s ta w ó w . N a j ­
p ie r w  w ię c  u  je d n e g o  c h o re g o , k tó r e m u  trz e b a  b y ło  u s u n ą ć  
z p o w o d u  m ię s a k a  l/„ k o ś c i g o le n io w e j  , p rzg g zczep ił ta k i sam  
k a w a łe k  z p o w ie r z c h n ią  staw ow ą-, u z y s k a n y  p rz y  a m p u ta c y i  n o g i 
z p o w o d u  z g o rz e li s ta rc z ę j. W y n i k  c z y n n o ś c io w y  b y ł  z u p e łn ie  
d o b r y ,  c h o ć  k o ś ć  p o c h o d z i ła  -z n o g i p r z e c iw n e j  (p ra w ą j) .  T u  
u d a ło  s ię  w ię c  p rz e « z c z ę p jć  p ó ł  s ta w u . Z a c h ę c o n y  te m  p rz e sz c z e ­
p i ł  L .  w  in n y m  p r z y p a d k u  o b ie  p o w ie r z c h n ie  s ta w o w e  z w ię z a-  
d ła m i k rz y ż o w e m i, a  c e le m  u n ik n ię c ia  z ro s tó w  u tw o rz y ł  sz tu c z n ą  
t o r e b k ę  s t a w o w ą  z b ło n y  .s u ro w ic z e j ,  u z y s k a n e j p r z y  o p e r a c y i  
w o d n ia k a  ją d r a .  I  tu  w y n ik  b y ł  d o b ry .  W o b e c  te g o  p o s ta n o w ił  
L .  w  k o ń c u  s p ró b o w a ć  p rz e sz c z e p ić  c a ły  s ta w  raz e m  z to re b k ą ,  
c o  r ó w n ie ż  s ię  u d a ło . W  m ie js c e  w y c ię t e g o  s ta w u  k o la n c a y e g o  
u  je d n e g o  d z ie c k a  w s t a w i ł  L .  s ta w , p o c h o d z ą ą y  z d ru g ie g o  (w y ­
c ię c ie  z p o w o d u  p o ra ż e n ia  z u p e łn e g o ). S p r a w ę  w ię c  p rze sz cze ­
p ia n ia  s t a w ó w  u w a ż a ć  n a le ż y  za ro z w ią z a n ą . Z a c h o d z i p y ta n ie ,  
cz y  u  d z ie c i p rz e s z c z e p io n e  cz ę śc i b ę d ą  r o s ły  d a le j,  co  p o k a ż e  
d a ls z j j  d o ś w ia d c z e n ie .  B u c h m a n n  u ż y ł w  ty m ż e  cz a s ie  d o  p rz e ­
sz c z e p ie n ia  w  ło k ię ć  s ta w u  ś ró d s io p n o p a lc o w e g o . L .  sąd z i, że 
w  s ta w ie  ło k c io w y m  p o d o b n e  o p e r a c y e  są  z b y te c z n e , a  w y s t a r ­
c z y  tu  w y c ię c ie  łu k o w a te  i w ło ż e n ie  c e le m  z a p o b ie g n ię c ia  z ro ­
s to m  p ła tu  o k o ^ tn e j lu b  p ły t e k  c h rz ą s tk i.  Ju d e t  p rz e s z c z e p ia ł,  
a  ra c z e j w s z c z e p ia ł k r ó l ik o m  w y c ię t e  p o w ie r z c h n ie  s ta w o w e  z p o ­
w r o te m  i u z y s k a ł  p rz ^ g o je n ie .  Z re s z tą  je d y n ie  w ła s n e  p r ó b y  
u w a ż a  L .  za r o z s t r z y g a ją c a  ‘ . K:

R o t t e r .  Nowy spfńfób operacyjnego leczenia zasta­
rzałych złamań rzepki. (D eutsch. m ed  Woclk ff .  1908, N r  171). 
P r z y  n a s tę p o w e m  z e s z y w a n iu  rz e p k i w p ły w a  i l e  na  g o je n ie  c ią ­
g łe  p o c ią g a n ie  g ó rn e g o  o d ła m k a  p rze z  m u e ś ie ń r c z w o ro g ło w y .  
R .  z a p o b ie g a  te m u  w  te n  sp o só b , " e  o d sz c z e p ia  p ła t  z p o w ię z i 
m ię ś n ia  c z w o ro g lo w e g o , o b r a c a  g o  n a  rz e p k ę  i p rz y s z y w a  ta k  
d o  o d ła m k ó w  j a k  i d o  w ię z a d ła  w ła s n e g o  rz e p k i.  P rz e z  to  d z ia ­
ła n ie  m ię ś n ia  p rz e n o s i s ię  i n a  d o ln y "  o d ła m e k . K.

B o r c h a r d .  W  sprawie zachowawczych sposobów 
operacyjnych przy mięsakach kości długich. (Deutsch. Z e ift  
f .  Chir. T .  93 , Z . U i "W p b c c  o g ro m n y c h  p o s tę p ó w  sz tu k i p r z e ­
sz cz e p ia n ia  k o ś c i,  p o w in n o  s ię  p r z y  o g ra n ic z o n y c h  i o to rb io n y c h  
m ię s a k a c h  k o ś c i d łu g ic h  u ż y w a ć  p rz e d e w s z y s tk ie m  z a b ie g ó w  za­
c h o w a w c z y c h ,  t. j. w y c in a n ia  k o ś c i z c ią g ło ś c i ,  p rzez  co  u z y s k a ć  
m o ż n a  w y n ik i  w c a le  d o b re , a  co  n a jw a ż n ie js z a  c h o rz y  z g o d z ą  
s ię  z aw sze , n a w e t  w  p o c z ą tk a c h  c h o ro b y  n a  o p e r a c y ę ,  g d y  n a ­
to m ia s t  n a  o d ję c ie  k o ń c z y n y  n ie  c h c ą  z e z w o lić  n ie ra z  n a w e t  
i w  o k re s a c h  p ff in ię js z y c h . K.

W e b e r .  0 eałkowitem podskórnem przerwaniu splotu 
barkowego bez uszkodzenia kości. (M iinch. męĄ. Wochs. 
1908 , N r  •21). J 3 g y  w y p a d k u  a u to m o b ilo w iy m  p ó ł s t a ł o  z ła m a n ie  
ło k c ia  i k o ś c i  p r o m ie n io w e j .  D o p ie ro  p o  w y le c z e n iu  .z łam ań  za ­
u w a ż o n o  z u p e łn e  p o ra ż e n ie  k o ń c z y  g ó rn e j.  W .  ro z p o z n a ł 
p r z e r w a n ie  s p lo tu  b a rk o w e g o , co  o p e r a c y a | w y k o n a n a  c e le m  ze ­
s z y c ia  n e rw ó w ,  p o tw ie rd z iła .  P r z e r w a n ie  to , t łó m a c z y  s o b ie  W .  
p r z e c ię c ie m  n e r w ó w  p rze ż  o b o jc z y k , k t ó r y  p rz y  p o d n ie s ie n iu  
r ę k i  s k rę c a  s ię  i p rz y b liż a  b a rd z o  d o  p ie rw s z e g o  ż e b ra . K.

S p i t y y .  W  sprawie leczenia porażeń z pomocą pla­
s t ik i  nerwów. (M iinch. *ned. Wochs. 1908, N r  27 ). P la s t y k a  
n e rw ty w  z n a jd u je  o p .ecn ie  \y le c z e n iu  p o ra ż e ń  ggoraz to  sze rsze  z a ­
s to s o w a n ie .  M o ż n a  o b w o d o w y  k o n ie c  p o ra ż o n e g o  n e r w u  w s z c z e p ia ć  
w  n e r w  z d ro w y ,  lu b  te ż  łą c z y ć  g o  ze ś r o d k o w y m  k ik u te m  n e rw u  
z d ro w e g o . W  te n  sp o s ó b  łą c z y m y  p o ra ż o n y  n e r w  tw a r z o w y  
z d o d a tk o w y m  lu b  p o d ję z y k o w y m , d a le j n e r w  s t r z a łk o w y  z p i ­
s z c z e lo w y m , n e r w  z a s ło n o w y ,  z u d o w y m , p r o m ie n io w y  ze ś ro d ­
k o w y m  itp . P r z y  o p e r ą c y i  u w a ż a ć  n a le ż y , b y  n e r w y  n ie  u le g a ły  
u c is k o w i ,  c h w y t a j .  Leż je  n a le ż y  p s o b n e m i s z c z y p c z y k a m i, d o  
tegó< c e lu  z b u d o w a n e m i, n ie  za  b a rd z o  o d s ła n ia ć  z p o c h e w k i,  
sz e w  z a k ła d a ć  s k ru p u la tn ie ,  a  m ie js c e  z e s z y c ia  odo^sąbn iać od  
o to c z e n ia  i c h ro n ić  o d  u c is k u  n a s tę p o w o  tw o rz ą c e j  s ię  b liz n y , 
p rze z  o tu la n ie  t ę tn ic a m i p sa , u s ta lo m e m i w e  fo rm a lin ie .  S z c z e p ie ­
n ia  n e r w ó w ,  r a c y o n a ln ie  w y k o n a n e  d a ją  a u to r o w i  7 0 %  zupaj-: ! 
n y c h  w y l^ a e ja  z p o ra ż a ń . N a  w y n ik  t rz e b a  cz e k a ć  n ie ra z  d łu g o , 

(Bem  d łu ż e j, im  d łu ż e j p o ra ż e n ie  ju ż  " is tn ia ło . JW y s t ę p u ją c e  cz a ­
se m  p o  o p e r a c y i  z a b u rz e n ia  ru c h o w e  w  z a k re s ie  z d ro w e g o , u ż y ­
te g o  d o  p ia s t j j j t a n e r w u ,  u s tę p u ją  z w y k le  z cz a se m  a r n e .  K.

Preisjfer. W  sprawie etiologii zniekształcającego za­
palenia. kręgów szyjnych. (M iinch. iąed. W ęĄ s. 1908, Nr 27).
P .  ro z ró ż n ia  2 p o s ta c ie  c h o ro b o w e  te g a - c ie rp ie n ia  1 ) un ier .u ch o -  
m ia ją c ą , j£ )  z n ie k s z ta łc a ją c ą .  P ie rw s z a  z a jm u je  p ie r w o tn ie  p o łą ­
c z e n ia  w y r o s t k ó w  s ta w o w y c h ,  d ru g a  w y w o łu je  -znów z m ia n y  
z n ie-ksz ta łtn ia ją ce  w  trz o n a c h . T a  d r a g a  z p o s ta c i w y s tę p u je a g łó -  
w n ie  w  cz ę śa i lę d ź w io w e j  i p ie r s io w e j  k rę g o s łu p a ,  p ie rw s z a  zaś 
w  częsty  s z y jn e j. P . s p o s trz e g a ł p r z y p a d e k ,  o d b ie g a ją c y  n ie c o

p d  ty p u , m ia n o w ic ie  u p e w n e g o  s k rz y p k a ,  z d a je  s ię  w s k u te k  
w a d l iw e g o  t r z y m a n ia  g ło w y  p rz y  g r a n iu ,  w y s tą p i ło  z n ie k s z ta łc a ­
ją c e  z a ję c ie  4 — 6 k r ę g u  sz y jn e g o , g d y  k r ę g i  p ie r s io w e  i lę d ź ­
w io w e  n ie  b y ły  c ie rp ie n ie m  d o tk n ię t y . '.  K.

W a h l .  Czego możemy się spodziewać po obeejiem ie- 
(iżeniu skrzyw ień kręgosłupa? (M iinch. med. Wochs. *19?1S, 
N r  28 ). N a  p o d s ta w ie  321 p r z y p a d k ó w  s k r z y w ie ń  k rę g o s łu p a ,  
le c z o n y c h  p rzez  s ie b ie ,  o m a w ia  W. s p o s o b y  le c z e n ia  te g o  c i e r ­
p ie n ia .  R u c h o m e  . je s z ^ e  s k r z y w ie n ia  w y le c T y ś  u d a je  s ię  z aw sz e  
w  p rz e c ią g u  3 m ie s ię c y  d o  2 lart-z p o m o c ą  g im n a s t y k i  o r to p e ­
d y c z n e j,  k t ó r ą  n a le ż y  je d n a k  s to s o w a ć  n ie t y lk o  c o d z ie n n ie ,  a le  
k i lk a  r a z y  n a  d z ień . B y  te m u  z a d a n iu  z a d o ś ć u c z y n ić ,  p o s łu g u je  
s ię  W .  ta k im i p rz y rz ą d a m i,  k fó re  p r a w ie  k a ż d y  c h o r y  s p ra w i 
s o b ie ;  c h o r y  u ż y w a  t y c h  p rz y rz ą d ó w  sam . W y p a d a  to  c h o re m u  
b e z w ą tp fe n ia  z n a c z n ie  ta n ie j ,  n iż  n a w e t  n a js k ro m n ie j  o p ła c a n e  
le cz e n ie ®  w  z a k ła d a c h . P r z y r z ą d y  a u to r a  s™ b a rd z o  p ro s te ,  j s d e n  
z n ic h  s ta n o w i łó ż k o  p ro s tu ją c e ,  n a  k tó r e m  c h o r y  śp i w  n o c y ,  
a d ru g i s k ła d a  s ię H z  w id e łe k  i d w ó c h  p ę t l i ,  za k t ó r e  c h o r y  
c h w y t a  i w k ła d a ją c  w  w id e łk i  w y p u k łą  s t ro n ę  g rz b ie tu  p ro s tu je  
s ię . P r ó c z  te g o  p rz y  u s ta lo n y c h  s k r z y w ie n ia c h  s to s u je  W. fo r s o ­
w n e  p r o s to w a n ie  (z  n a s tę p o w ą  g im n a s ty k ą ) ,  a  p rz y  s i ln iE ;  u s ta ­
lo n y c h  s k rz y w ie n ia c h  le k k ie  p r o s t u ją c ^  g o rs e ty .  ./ P rz e z  cź ę s te  
ć w ic z e n ia  w  d o m u  w s p o m a g a  sam  c h o r y  o g ro m n ie  to cz e n ie  
i d la te g o  z a p e w n e  W .  m a  w y n ik i  t a k  d o b re . R.

Dermatologia i syfilidologia.
C a r l e .  Próba poronnego leczenia w iew ióra przez 

wczepie częste w strzyk iw an ia . < (Rev. prat. d. mai. d. org. 
gen. m in .  IV . ,  32p , A u t o r  z a le c a  u  c h o r y c h  n a  w ie w ió r a  w  k i lk a  
d n i p o  z a k a ż e n iu  le c z e n ie  p o ro n n e  w  p o s ta c i "se ry i w s t r z y k iw a ć  
z 0^ °/oo  ro z c z y n u  n a d m a n g a n e z ia n u  p o ta s o w e g o , s to s o w a n y c h  co  
t r z y  g o d z in y  j a k o  s e r y a  z 4 —6 w s t r z y k iw a ć  z w y c z a jn ą  s t r z y ­
k a w k ą  1 2 — 15 ..g ram o w ą . D w a  ra z y  d n ia  ro b i w sjyrjg jk i w a n ia  le ­
k a rz , re sz tę  sam  c h o ry . P ł y n  n ie  p o w in ie n  p r z e c h o d z ic ^ o  ty ln e j  
cz ę ś c i c e w k i ,  a w  c e w c e  p o w in ie n  p o z o s ta w a ć  z p o c z ą tk u  ł/fc— 1  
m in u ty ,  p ó ź n ie j  % — 2 . O d  3 — 6 . d n ia  n a le ż y  s to ^ p w a ć  te  w s t r z y ­
k iw a n ia  4  r a z y  n a  d z ień , z te g o  ra z  p rz e z  le k a rz a , o d  7— 10. 
d n ia  itrz y  ra z y , o d  11 — 13. d w a  raz y , a  14-go i 15-go  d n ia  t y lk o  
ra z  d z ie n n ie  W  p rz y p a d k a c h  k o rz y s tn ie  p rz e b ie g a ją c y c h  j u ż rp o  
48  g o d z in a c h  z n ik a ją r o b ja w y  z a p a ln e , 5-go d n ia  t y lk o  r a n o  p o ­
k a z u je  s ię  k r o p la  w y d z ie l in y ,  k tó re j  10 -go d n ia  ju ?  z a z w y cz a j n ie  
m a  w c a je .  W  p rz y p a d k a c h ,  w  k tó r y c h  p o ja w i s ®  b p i p rz y  w s t r z y ­
k iw a n iu  lu b  o d d a w a n iu  m o Sz u , o b rz ę k i c e w k i  lu b  p o w ik ła n ia ,  
n a le ż y  z a p rz e s ta ć  te g o  .s p o s o b u  le cz e n ia . JfPfsysztalowicz.

N i c o l a s  i J a m  b o n .  Białkomocz, a świerzb. '(Anna/, 
d. derm. eb syph. 1908, 2 ). A u t o r o w ie  z w ra c a ją  u w a g ę  n a  s to ­
s u n k o w o  cz ę s te  p o ja w ia n ie  s ię  b ia łk o m b c z u  w  p rz e b ie g u  ś w ie rz b u  
(n a  101 p rz y p . 16  ra z y ).  W  p rz e w a ż n e j cz ęśc i p r z y p a d k ó w  b ia łk o  
z n ik a ło  z m o cz u  p o  w y le c z e n iu  ś w ie rz b u , d la te g o  a u to ro w ie  są- 
,<łzą, że w  n ie k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  c h o d z i tu  o rz e c z y w is te *  z a ­
k a ź n e  z a p a le n ie  n e r e k ;  w  in n y c h  b ia łk o m o c z  p o w s ta je  n a  d r o ­
d ze  o d ru c h u  p rzez  p o d ra ż n ie n ie  s k ó r y ,  p rze z  z a b u rz e n ia  w  k r ą ­
ż e n iu  w  n l r c e  lu b  też  w  c z y n n o ś c i  je j  n a b ło n k a .  Krzyształow icz.

b  i n . Przypadek przymiotowego cierpienia żołądka, 
sym ulujący raka, oraz k ilk a 's łó w  o cierpieniach żołądka 
w I I I .  okresie przym iotu. (M edycyna i  K ronika  lekarska  
N r  27 ). W  p rz y p a d k u ,  s p o s tr z e g a n y m  p rzez  R . ,  c ie rp ie n ie  p r z y ­
m io to w a  ż o łą d k a 'n a ś la d o w a ło  z u p e łn ie  r a k a ,  lecz . R .  ze w z g lę d u  
n a  o b e c n o ś ć  k w a s u  s o ln e g o  w  ż o łą d k u  p o s ta n o w i ł  n a jp ie r w  
p rz e p ro w a d z ić  u  c h o re g o  le c z e n ie  p r z e c iw k i ło w e ,  k t ó r e  rz e c z y ­
w iś c ie  z n a k o m ic ie  p o m o g ło . C ie r p ie n ia  ż o łą d k a  w  I I I .  o k re s ie  
p r z y m io tu  w y s tę p u ją  w  t r o ja k ie j  p o s ta c i :  1 )  w  p o s ta c i p rz e ­
w le k łe g o  n ie ż y tu  ż o łą d k a  ((bole g łó w n ie  w ie c z o re m , n u d m p śc i, 
w y m io t y ,  b r a k  ła k n ie n ia  i t. p.1) ;  2) ' '\ v  p o s ta c i  w r z o d u  ż o łą d k a ; 
o b ja w y  s p o t y k a m y  tu  te  sam e , co  i p rz y  w rz o d z ie , b o le  w y s t ę ­
p u ją  g ł łw n i e  w ie cz ip rem  i w  n o c y ;  3 ty w  p o s ta c i » r a k a  w rz e k o -  
m e g o * ;  s p o ty k a m y  tu  w y c z u w a ln y  g uz  w ie lk o ś c i  ja ja - k u rz e g o  
lu b  n a w e t  p o m a ra ń c z y , z w ę ż e n ie  o d b io r n ik a ,  w y m io t y  k r w a w e ,  
c h a r ła c tw o  i t. p . A n a to m o - p a io lo g ic z n ie  s p o ty k a m y  w  k i le  'rfp -  
ł ą d k a  z ia rn in ia k i  ro z le g łe  J t y p  I % i  w ię c e j  m ie jg ą o w e , ro z p a d ły  
( t y p  I I . ) ,  lu b  m ie js c o w e ,  le cz  z n a c z n ie  w ię k s z e  ( t y p  I I I . ) .  R o z p o ­
z n a n ie , z w ła s z c z a  p rz y  t y p ie  I I I . ,  cz a se m  je s t  b a rd z o  t r u d i ję .a Z a ­
c h o w y w a n ie  s ię  e z y n n p ś c i  w y d z ie ln ig z e j  ż o łą d k a  n ie  d a je  n a m  
cz ę s to  ż a d n e j ..w s k a z ó w k i ro z p o z n a w cz e j, b o * .c z ę s to  s p o ty k a m y  
u p o ś le d z o n e  w y d z ie la n ie  ^ o k u  ż o łą d k o w e g o . W  k a ż d y m  p r z y ­
p a d k u  r a k a  p o w in n iś m y  też  m y ś le ć  i o p r z y m io c ie , ,  z w ła sz cz a  
w  p rz y p a d k a c h  n ie t y p o w y c h .  K.

S a n d m a n .  Szczepienie pozostałościami po zejściu 
zmian k iłowych. (Dęrm&tol. Zeiischr. 1QI28, N r  5 ). W  k i lk a
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m ie s ię ć y ,  a  n a w & fr w  c a łe  la ta  p o  z n ik n ię c iu  le c z o n y c h 'z m ia n  
k i ło w y c h  m o ż n a  je s z ć z e  w  m iejścllach t y c h  B u r ia n  p rz y  b a d a n iu  
d r o b n o w id o w e m  s tw ie rd z ić  ś la d y  s p r a w y  w  p o s ta c i n i c i c k ó w  
o k r ą g ło k o r f tó r k o w y c h  i z m ia n  n a c z y n io w y c h .  D la  d o k ła d n e g o  
p o z n a n ia  o k re s u  u d z ie la n i*  s i ę - k i ł y  n ie z m ie n n ie  b y ło b y  w a ż n e  
w y k r y c ie  w  t y c h  m ik r o s k o p o w y c h  re s z tk a c h  z m ia n  k i ło w y c h  
k r ę t k ó w  b la d y c h .  S ia d a n ia  je d n a k  ta k ie ,  w y k o n a n e  p rze z  S . i in ­
n y c h ,  d a ły  w y n ik  u je m n y . P o z o s ta ła  łz a tem  m ożności, w y ś w ie t le ­
n ia  te j s p r a w y  z a p o m o c ą  d o ś w ia d c z e ń  n a  z w i< ąąę tach , a m ia n o ­
w ic ie  m a łp a c h , u  k tó r y c h  ja d  k i ło w y  ła tw o  s ię  p rz y jm u je . A u t o r  
p ltey  t a k ic h  s z c z e p ie n ia c h  m ia ł  d z ie w ię ć  d o d a tn ic h  w y n ik ó w .  
W  o ś ro m  p rz e p a d k a c h  b r a ł  m a te r y a l  z w y le c z o n y c h  w r z o d ó w  
p ie r w o tn y c h ,  a  raz  z w y le c z o n e g o  g u z k a  k i ło w e g o .  C z as  o d  z a ­
k a ż e n ia  c h o re g o  d o  d n ia  S z c z e p ie n ia  w y n o s i ł  o d  3 d o  17 ‘m ie ­
s ię c y , zaś o d  w y le c z e n ia  w r z o d u  d o  cz asu  sz cz e p ie n ia  u p łv w a ło  
o d  k i lk u  d o  14 m ie s ię c y . T y l k a  t a k ie  p r z y p a d k i d o b ie ra n o  d o  
sz cz e p ie n ia , w  k tó r y c h  w  m ie js c u  w rz o d u  p ie rw o tn e-g o  n ie  w y ­
s tę p o w a ły  o b ja w y  d ru g o rz ę d n e . Chorzy*,*z  .k t ó r y c h  b r a n o  m ate-  
r y a ł  d o  sz cz e p ie ń , b y l i  le cz e n i w s t r z y k iw a n ia m i o le jk u  m e rk u -  
ro lu . W  p rz y p a d k u ,  w  k tó r j, m  a u to r  p rz e s z c z e p ił m a t e r y a ł  z m ie j ­
sca  w y le c z o n e g o  g u z k a , u p ły n ę ł®  o d  cz asu  z a k a ż e n ia  c h o re g o  
sześć  m ie s ię c y ,  a  !'/•*• m ie s ią c a  o d  u s tą p ie n ia  g u z k a  Jt] im a łp y  
w  m ie jiftn i s z c z e p ie n ia  p o w s ta ło  o w rz o d z e n ie ,  w  ja k iś  czas  p ó ­
ź n ie j w  o to c z e n iu  o b ja w y  d ru g o rz ę d n e .  W  z m ia n a c h  t y c h  w y ­
k r y ł  a u to r  k r ę tk i .  T e  d o ś w ia d c z e n ia  d o w o d z ą , że jak i k i ło w y  
je s t  ż y w o tn y  p o m im o  '^ t e m a t y c z n e g o  le r a e n ia  w  m ie s ią c e , 
a n a w e t  la ta  p o  u s tą p ie n iu  o b ja w ó w .  W  te n  sp o s ó b  z a ra z e m  w y ­
t łu m a c z o n ą  z Q s la ła  m o ą n o ś ć  z a k a ż e n ia  u  lu d z i, w o ln y c h  o d  o b ja ­
w ó w  k i ło w y c h .  Stopczański.

M  i e s z c z  e r  s k  i j i B o b r o w .  K lin iczna ocena ochron­
nego ilziułanifi maści kalomelowej i poronnego up ływ u  
atoksylu na przymiot. (F usskij i/riucz 1908, N r lB ^ I  A u to ro -  
w ie * ż  k l in ik i  P r o f . ' P o s p ie ło w a  w  U n iw .  M o s k ie w s k im  b a d a l i :
1 ) o c h ro n n e  z n a c z e n ie  m a ś c i k a lo m e lo w e j/ z a le c a n e j p rzeż  M ie ­
c z n ik o w a ,  2 ) w p ły w  w ie lk ic h  d a W e k  a to k s y lu ,  t ł s t r z y k iw a n y c h  
c h o r y m  o ile  m H S R t jR f c h ło  p o  z a k a ż e n iu  p rz y m io te m . D la  ro z ­
w ią z a n ia  p ie rw s z e g o  z a g a d n ie n ia  sz cz e p ili a u to r o w ie  za z g o d ą  
c h o r y c h  w  sltófrże p le c ó w  p r ą tk i  D u c r e y - U n n y ,  p rz y c z e m  p o  j e ­
d n e j s t ro n ie  w  m ie jś d e  s k rz e p ie n ia  w c ie r a l i  m a ść , p o  d ru g ie j  
zaśł nierp o k a la ło  i f ię M ż a  p o  te j s t ro n ie ,  g d z ie  "w c ie ra n o  m a ś q  j 
w r z o d y  b y ły  n a w e t  w ię k s ż e  i g łęb SK e , n iż  p o  d ru g ie j  M iro n ie , 
g d z ie  nw fści n ie  w c ie r a n o ;  w y n ik  te n , z d a n ie m  a u to ró w ,  z a le ż y  
o d  p rz y c z y n  n ie c h e m ic z n y c h  ( t a r c ie ) .  C o  s ię  ty c z y  a to k s y lu ,  to  
je d n e m u  c h o re m u  z tićżętó  w s t r z y k iw a ć  ą to k s y l  w  3 t y g o d n ie  j5d* 
s tw ie rd z e n iu  w rz o d u , a  w  7 t y g o d n i  p o  z a k a ż e n iu  w s t r z y k n ię to  
w c i ą g u  le c z e n ia  0 ,017  a to k s y lu ,  m im o to  o g ó ln e  o b ja w y  w y s tą ­
p i ł y  p o  u p ły w ie  4  t y g o d n i  p o  s tw ie rd z e n iu  w rz o d u , a  w p )  m ie ­
s ią c e  p o  z h k a ż e n iu . W  d r u g im  p rz y p a d k u  w rz ó d  p o w s ta ł  w  43 
d n i p o  s p ó łk o w a n iu ,  g r u c 2o )y  o b rz ę k ły  w  48  d n i po_ z ak aż e n iu . 
W y c i ę t o  w rż ó d  i g ru c z o ły  n a  10. d z ie ń  i te g o ż  d n ia  z a s to so ­
w a n o  le c z e n ie  a to k s y le m . W s t r z y k n ię t o  w  c ią g u  15 d n i 2 ,7 g rm . 
f r a n c u s k ie g o  a to k s y lu ,  n r m o t o  n a  l9 . d z ie ń  o d  o p e r a c y i  i od  
p o c z ą tk u  le c z e n ia  a to k s y le m  z a c z ę ły  s ię  ro z w ija ć  o g ó ln e  o b ja w y ., 
N a  p o d s ta w ie  t y c h  2 s p o s trz e ż e ń  w n o sz ą  a u to ro w ie ,  że o po- 
ro n n e m  d z ia ła n iu  a to kSy jlu  n a  p r z y m io t  i m o t y J j t o  n ie  m oże.

Z . (ftdow sfy  (P ts b g .) ,
B u t t e  L .  Znaczenie 2 5 w/o maści kalomelowej, jako 

środka, zapobiegawczego w k ile. K 4 ;,in. d. ther. derm. et 
syph., V I I I . ,  5 ). R o u x  i M ie c a u ik o w  p o le c a li  w  k i lk a  g o d z in  p o  
z a k a z a n iu  k i ł ą  w c ie r a n ie  2 5 Ą ^  m a śc i k a lo m e lo w e j ,  m a ją c e j z a p o ­
b ie g a ć  w y s t ą p ie n iu  c h o ró b y .  A u t o r  p o u c z y ł d w ó c h  s w y c h  pa- 
c y e n tó w ,  z g ła s z a ją c y c h  s ię  d o  n ie g o "  s k u tk ie m  in n y c h  c h o ró b , 
j a k  m a ją  u ż y w a ć  te g o  z a p o b ie g a w c z e g o  ..środka, o b a j j e d n a k  
m im a  p rz e s t rz e g a n ia  tęg ,0 jp rae p i.su , z g ło s ili s ię  p o  p e w n y m  cz a ­
s ie  z o b ja w a m i k i ł y  p ie rw o tn e j .  B .  sąd z i z a te m , że te j m e to d z ie  
n ie  m o ż n a  u fa ć  b e z w a ru n k o w o . Kuzyształowicz.

B u l l a l e y  D . Znaczenie jarsk iego  pożywienia w le­
czeniu łuszczycy. {P i. '/.jazd mi\aMpnar. w N . Yorku). B .  z w r a ­
c a ł  ju ż  p rz e d  la t y  u w a g ę  n a  to , że p o ż y w ie n ie  m ię s n e  p o g a rs z a  
is tn ie ją c e  z m ia n y  łu s z c z y c o w e , k tó r e  z n ik a ją  s z y b c ie j p r z y  za ­
k a z ie  u ż y w a n ia  p o t r a w  m ię s n y c h . .B j* s tw ie r d z i ł  p rz e z  d a ls z e  s p o ­
s trz e ż en ia , że p rż y  ś c is łe j d y g c ie  ja r s k ie j  z n ik a ły  z m ia n y  łu s z c z y ­
c o w e  n a w e t  b ez  le c z e n ia  m ie js c o w e g o , a  n a w r o t y  n ie  p o ja w ia ły  
s ię , w y s y p k a  je d n a k  z jk w ia ła  s ię  w te d y ,  g d y  chorz j/u p rz e c h o ­
d z il i  d o  p o ż y \ V ie n ia  m ię s n e g o . D la  d o k ła d n o ś c i  i s z y b k o ś c i w y ­
n ik u  łą c z y  B .  le c z e n ie  m ie js c o w e  i w e w n ę t r z n e  z j a r s k ą  d y e tą  
i  z w y n ik ó w  je s t  z u p e łn ie  z a d o w o lo n y . KrzjpsztaJowicz.

J  o g i  c h  e s .  0 leczeniu naczyniaków elektrolizą. '(R ussktj 
W tecz  19GS, N r  9 ). W  c ią g u  r. 1906/7  u s u n ą ł J. w  d z ie c ię c y m

s z p ita lu  w  P e te r s b u r g u  39  n a c z y n ia k ó w  przy- 'p o m o c y  e le k t r o ­
l iz y  i n a  p o d s ta w ie  svt.ego d o ś w ia d c z e n ia  g o rą c o  p o le c a  te n  s p o ­
só b  le cz e n ia . W e d łu g  J .  je s t  e le k tr o l iz a  w s k a z a n a :  1 ) D o  usu- 
w a n ia f łp o w ie r z c h o w n y c h  n a c z y n ia k ó w  n a  t w a r z y  n ie z a le ż n ie , o d  
ic h  w ie lk o ś c i ;  d o  u s u n ię c ia  d ro b n y c h  n a c z y n ia k ó w  w y s ta r c z a  
n a w e t  j e d n o  lu b  k i lk a  p o s ie d z e ń ; p r z y  w ię k s z y c h  n a c ż y n ia k a c h  
t rz e b a  p o s ie d z e ń  n ie ra z  z n a cz n ie  w ię c e j .  W  t y c h  p r z y p a d k a c h  
p rz e w a g a  e le k t r o l iz y  p rz e d  sp o s o b e m  c h i r u r g ic z n i  m  p o le g a  a) 
n a  te m , że n i i^ p o t r z e b a  b r a ć  ‘slsfery z s ą s ie d n ic h  o k o l ic  d la  p o ­
k r y c ia  u b y tk u ,  6) że b liz n y  p r a w ie  s>ię m e  k u r c z ą )^ c o  m a  o g r o ­
m n e  z n a c z e n ie  ta m , g d z ie  n a c z y n ia k i  g ra n ic z ą  z o tw o r a m i :  u s t, 
n o sa , o cz u  i t. d. 2 ) D o  u s u n ię c ia  n a c z y n ia k ó w  b ło n  ś lu z o w y c h  
w e w n ę t r z n e j  p o w ie r z c h n i p o lic z k ó w , p o d n ie b ie n ia  i t. d ., ja k i r ó ­
w n ie ż  n a c z y n ia k ó w ,  r o z w i ja ją c y c h  s ię  n a  miejśTTu p rz e jś c ia  s k ó r y  
w  b ło n ę  ś lu z o w ą , n a c z y n ia k i  w a r g ę  k o ń c a  n o sa , w e jś c ia  d o  p o ­
c h w y ,  d d b y tu  i t. d. 3 ) D o  u s u n ię c ia  n a c z y n ia k ó w ,  le ż ą c y c h  g łę ­
b ie j p o d  s k ó rą  i b ez  o s t r y c h  g ra n ic ,  p rz e c h o d z ą c y c h  w  o to tś e -  
n ie . O p e r a c y a  c h ir u rg ic z n a  je s t  w  t a k ic h  p r z y p a d k a c h  w p r o s t  
n ie m o ż e b n a  w s k u te k  b r a k u  p e w n y c h  g r a n ic ;  u s u n ię c ie !  zaś n a ­
c z y n ia k ó w  ra z e m  ze z d ro w ą  tk a n k ą  w y w o łu je  z b y t  w ie lk ie  
o sz p e c e n ie . źfi OHowski-{R ts b g . ) .

F r a n i  m e )  Leczenie zapalenia pęcherza moczowego
u kobiet. (Zbzet Ićk. w H alle  19. I I. 1 9 D s L  E .  o m a w ia  le c z e n ie  
z a p a le ń  i n ie ż y tó w  p ę c h e rz a  m o c z o w e g o  u k o b ie t  z w y łą c z e n ie m  
g ru ź l ic y ,  tr ją p ra  i .k a m ie n i. Z a k a ż e n ie  p ę c h e rz a  g o w s t i ć  m u że  
d ro g ą  z s t ę p u ją c | .z  n e re k ,  lu b  w s tę p u ją c ą  n. p. p rz e z  n ie c z y s te  
n a rz ę d z ia . S p o s ó b  p o w s ta n ia  w ie lu  c ie r p ie ń  p ę c h e rz a  je s t  je s z c z e  
z u p e łn ie  c ie m n y . .  N a le ż y  tu  n. p. z a p a le n ie  p ę c h e rz a , w y s t ę p u ­
ją c e  cz ę s to  u  k o b ie t  s ta rs z y c h  b ez  ż a d n e j w id o c z n e j p rz y c z y n y .  
T łu m a c z y m y  Jlso b ie  p o w s ta n ie  je j  ( fś ła b ie n ie m  z w ie ra c z a  i sa- 
m e g o ż  p ę c E p r z a | J k t ó r y  w s k u te k  te g o  n ie  o p ró ż n ia  s ię  z u p e łn ie ,  
z a le g a ją c y  m o c z  ro z k ł a d a  s ię , n ie d o m y k a ją c y  się* z w ie ra c z  p r z ^ ’ 
p usz cz a  d ro b n o u s t ro je  z p rz e d s io n k a , a  te  w  R o z ło ż o n y m  m o ­
czu zna j d u j ą y flt łib re  pTodłoże d o  ro z w o ju . U  m ło d y c h  k o b ie t  ta k ie  
s a m o is tn e  z a ję c ie  p ę c h e re a  n a le ż y  d o  w ie lk ic h  rz a d k o ^ O T  b o  
z w ie ra c z  d z ia ła  u  n ic h  dobr^5" i p ę c h e rz  kurc(zy*-się n a ^ eż y tie . 
K a ż d e  c ie rp ie n ia * p ę c h e rz a  b a d a ć  n a le ż y  c y s to s k o p e m . W s Ł y ś t k ie  
z a p a le n ia  p ę c h e rz a  "Ti?5zy F .  p rz e d e w s z y s tk ie m  s p o k o je m . W e *  
w n ę t r z n ie  p o d a je  o d w a r  z m ą c z n ic y  n ie d ź tv ie d z in y  ( fdh 'łB w re T  
ursi), w o d y  a lk a l ic z n e *  u r o t r o p in ę  i p o le c a  o d p o w ie d n ią  d y e tę . 
N a jw ię k s z y  n a c is k  k ła d z ie  je d n a k  n a  le c z e n ie  m ie js c o w e ,  w p ro -  
w a d z a ją t r ' 'd o  p ę c h e rz a  ś ro d k i d z ia ła ją c e  p rzez  cz a s  d łu ż sz y  o d ­
k a ż a ją c o ,  a  m ia n o w ic ie  10  c tm .s 10 %  m ie s z a n k i jo d o fo rm u  
z o l iw ą  lu b  g l ic e r y n ą ,  co  1 — 2 d n i,  o d rz u c a  zaś w ła ś c iw e  p rz e ­
p łu k iw a n ia .  S o  u s tą p ie n iu  o s t r y c h  o b ja w ó w ,  co  z w y k le  n a jle p ie j  
p o  2 — 3 w k r o p le n ia c h  m ie s z a n k i jo d o fo rm o w e j ,  p rz e c h o d z i F .  
d o  w łt r a p la ń  1 — a z o t a nu  s re b ra , d o  sz y i p ę c h e rz a . K u r c z ą c y  
s ię  z w ie ra c z  w y c is k a  ro z c z y n  n a  d n o  p ę c h e rz a ;  w k r a p la ń  t y c h  
r o b i F .  z w y k le  2 — 3, p o c z e m  o s ią g a  z a z w y cz a j w y le c z e n ie .  —  
W  d y s k u s y i  p o le c a  P e n k e r t  z a m ia s t  jo d o fo rm u  (p r z y k r a  w o ń ), 
m ie s z a n k ę  k s e r o fo r m o w ą , R c T t h e  p łu k a n ia  1 %  fe n o ls a ly le m , 
K n e i s e  z a k ła d a n ie  p r ę c ik ó w  jo d o fo r m o w y c h  |(0,1!)ji K.

j B w e n .  W  sprawie plamistego zaniku skóry. .(Jdo-,
fi ais h. f .  prak t. Derui. T .  46 , N r  % .  L .  o p is u je  p rz y p a d e k  p la ­
m is te g o  z a n ik u  s k ó ry ,  k t ó r y  w y s t ą p i ł  w  cz a s ie  le c z e n ia  k i ł y  ś w ie ­
żej u k o b ie t y  ś r e d n ie g o  w ie k u .  N a  'S k u rz e  t u ło w ia  i k o ń c z y n  po- 
j a w i ł “ s ię  l ic z n e  n ie b ie s k a w e  p la m y  o d  w ie lk o s o i f e n ig a  d o  w ie l ­
k o ś c i m a rk i.  S k ó r a  w  m ie js c a c h  p la m  z a n ik ła ,  c ie n k a  m a rs z c z y ła  
s ię  w  d ro b n iu tk ic h  fa łd a c h . P o s z c z e g ó ln e  o g n is k a  o H S J& ry c h  g r a ­
n ic a c h  le ż a ły  n ie c o  p o f iiż e j p o w ie rz c h n i p r a w id ło w e j  s k ó ry .  
W  cz a s ie  le c z e n ia  n ie  d o s t rz e g ł L .  w  m ie js c a c h  z a ję t y c h  p la ­
m a m i ła d n e j  z m ia n y  w  k ie r u n k u  p o le p s z e n ia  lu b  p o g o rs z e n ia .  
W y n i k  b a d a n ia  h is to lo g ic z n e g o  je d n e g o  z w ię k s z y c h  o g n is k  b y ł  
n a s tę p u ją c y :  w a r s t w a  r o g o w a  b ez  sz c z e g ó ln ie js z y c h  z m ia n , w a r ­
s tw a  ja s n a  (ito luciduni) n ie c o  szersza . W  sifeci "M a lp ig ie g o  k o ­
m ó rk i  p r a w id ło w e ,  b ez  ś la d ó w  z w y ro d n ie n ia .  W  w a r ś t w ie  te j 
je d n a k  w id a ć  p rz y p ła s z c z e n ie  b ro d a w e k ,  w  p e w n y c h  m ie js c a c h  
n a w e t  b r a k  ic h  z u p e łn y . P o n iż e j  te j w a r s t w y  i w  o s ta tn ic h  je j 
s z e re g a c h  z n a jd u ją  s ię  m ło d e  k o m ó rk i  łą c z n o tk a n k o w e . W  g łę b ­
s z y ch  w a Y s tw a c h  z a u w a ż a  s ię  le k k ie  o b ja w y  z a p a ln e , z a n ik  w łó ­
k ie n  s p rę ż y s ty c h ,  o b f ite  u n a c z y n ie n ie  i W y tw a rz a n ie  “ ię  tk a n k i  
łą c z n e j.  W  s k r a w k a c h ,  b a r w io n y c h  b a r w ik ie m  G ie m s y ,  k r ę t k ó w  
n ie  z n a le z io n o . Z a  z w ią z k ie m  t y c h  z m ia n  z ró w n o c z e s n ą  k i łą  
p r z e m a w ia ły b y  z d a n ie m  a u to ra :  ro z ro s t  tk a n k i  k lc jo ro d n e j  i o b f ite  
u n a c z y n ie n ie ;  p r z e c iw  te m u  z w ią z k o w i p rz e m a w ia  z d ru g ie j 
s t r o n y  b r a k  z n a c z n ie js z y c h  n a c ie k ó w . Z e  w z g łę d u  je d n a k  n a  to , że 
p la m y  z a n ik o w e  p o  p ie rw s z e m  w s t r z y k n ię c iu  m ią ż sz o w e m  s a l i ­
c y la n u  r t ę c i  w y ra ź n ie j  w y s t ę p o w a ły  i s p r a w ia ły  p e w n e  s w ę d z e ­
n ie , o k a z u ją c  w  te n  sp o s ó b  p e w n e  p o d o b ie ń s tw o  d o  o d c z y n u
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H e r n h e im e r a  p rz y  w y s y p c e - k i ło w e j^  n ie  w y łą c z a  L .  p r a w d o p o  ■ 
d o b ie ń l lw a  te g o  z w ią z k u . S tw rm ń sk i.

N e u m a n n .  Z  k a w i  i s l y k i  r y b i e j  ł u s l u  ^Ick$>Ąsis.%(*Mo~ 
natsk. |/i prakt. Derm. T .  4 6 ^  N r  7). Z  t rz e c h  'p r z y p a d k ó w  te j 
c h o ro b y ,  o p is a n y c h  p rzez  N .,  d w a  d o t y c z y ły  d w ó c h  sićfstr, k tó ­
r y c h  m a tk a  'r ó w n ie ż  te m  s n m e m J^ ie rp ie n ie m  m ia ła  b .yć d o tk n ię tą .  
O b ie  s io s t r y  m ia ły  te n  s a m  ro d z a j -tego c ie rp ie n ia  w  p o s ta c i 
t. zw *Jchtvosist folUcMlaris. • W  o b u  c h o r y c h  z m ia n y  n a  sk o sz ę  
w y s t ą p i ły  w ,  p ie r :w ,ązych la ta c h  ż y e ia ,  n ie  s p r a w ia ją c  i j e d n a k  
ż a d n y c  . d o le g l iw o ś c i . , „ Ą f z e c i  p r z y p a d ę k  d o t y c z y ł  1 5 - le tn ie j  
d z ie w c z y n y ,  iw  k tó re j  r o d z in ie  n ik t  w  p o d o b n y  spofti^/ n i e  ch o ­
r o w a ł.  U  te j c h o re j  s k ó ra  t u ło w ia  w  c a ło ś c i p r a w ie  je s t  p o ­
k r y t a  łu s k a m i,  k tó r e  w  dużyjch p ła ta c h  s ię  z łu sz cz a ją ; f ę w n ie ż  
i  k o ń c z y n / ’ z w y ją tk ie m  p rz e d ra m io n  p o k r y t e  d u ż e m i p o ły s k u ­
ją ce m u  t a b lic z k a m i s k ła d a ją e e m i s ię  z o k rą g ła w y ,c h  łu se k . 
W  c ią g u  lę p z e n ia  k ą p ie la m i,  n a e ig a n ia m i  sz a re g o  m y d ła  i la n o ­
l in y  n a s tą p iło  u te j c h o re j m a łe  p o le p s z e n ie . Stopfzaiuki.

Sprawy Tow arzystw  naukowych.

T o w arzystw o  lekarzy polskich w  Ch:cago.
Posiedzenie w  dniu 10. lipca 1908.

1) P .  G ło w a c k ie m u ,  a p te k a ta c iw i,  w y c h o d ź c y  z r. 18631 
u c h w a lo n o  u d z ie l ić  z a s i łk u  n a  p o w ró t  d o  k ra ju .

^ P r z y j ę t o  d o  w ia d o m o ś c i  l is t  D r F r o n c z a k a z  B u f fa lo  w  s p ra ­
w ie  u rz ą d z e n ia  Z ja z d u  le k a r z y  i a p te k a rz y  p o ls k ic h  w  A m e r y c e .

3 ) N a d e s ła n e  m a t e r y a ły  d o  s p r a w y  p a r t a c tw a  le k a r s k ie g o  
d o łą c z o n o  d o  z b io r z e * ,  g ro m a d z o n y c h  p rze z  T o w a rz y s r ty m ^ c e le m  
z w a lc z a n ia  p a r ta c tw a .

4 ) U c h w a lo n o  z a p ro te s to w a ć  p r z e c iw k o  m ia n o w a n iu  w  je d ­
n e j z g ru p  Z w ią z k u  P o le k  w  C h fG ą g o  le k a rz e m  e g z a m in a to re m  
Ir la n d c z y k a ,  n ie  u m ie ją ™  g o  n a w e t  r o z m ó w ić  się ' p o  p o ls l iu  z b a ­
d a n y m i.  T o w a r z y s t w o  z az n a cz a  c a łą  n ie s p r a w ie d l iw o ś ć  ta k ie g o  
p o s tę p o w a n ia  S S j s t r o n y  g ru p y ,  k ie d y  n a w e t  p r a w o  z w ią z k o w e  
z a s trz e g a  w y b ó r  le k a rz a  P o la k a  n a  e g z a m in a to ra , z w y ją tk ie m  
t y c h  m ie js c o w o ś c i ,  g d z ie b y  le k a rz a  P o la k a  n ie  b y ło .  W o b e c  te g o , 
że g r u p a  ta  -jest w  C h ic a g o ,  a  le k a rz y  p o ls k ic h  je s t  tu  d o s ta ­

t e c z n a  ilo ść , p rz e to , .p o trz e b y  s tu k a n ia  le k a rz a  I r la n d c z y k a  d o  
p o ls k ie j  o rg a n jz a c y i  n ip . b y ło ,  n a  co  T o w a r z y s t w o  le k a r z y  p o l ­
s k ic h  z w ra c a  u w a g ę  o p in ii  p u b lic z n e j.

5 ) N a Ą e y m  p rz e m y s ło w c ó w  p o ls k ic h  w y d e le g o w a n o  w  o d p o ­
w ie d z i n a  n a d e s ła n ą  o d e z w ę  D r  Ż  u  r a  w  s k  i e g  o i S z w a j k a r t a .

j, &¥ O H łsze rn ą  d y s k u s y ę  w y w o ła ła  s p ra w a  u d z ia łu  le k a rz y  
W r e p r e z e n ta c y a c h  p u b lic z n y c h .  W  d y s k u s y i  p o d n ie s io n o , że dziś 
u s t ró j  s p o łe c z n y  r o z w i ja  s ię  w  te n  sp o só b , iż ż y c ie  lu d z k ie  
w  e f fo n o m ii sp o łe c z n e j n a b ie r a  co ra z  to  w ię k s z e j c e n } .  S a n i ­
t a rn e  u rz ą d z e n ia  i u p rz e d z a n ie  w y b u c h u  c h o ró b  z m n ie js z a ją  
ś m ie r te ln o ś ć  i p rz e d łu ż a ją  ż ^ c ie  c z ło w ie k a ,  a  le k a rz e  p o w in n i  
m ie ó  w  t y c h  i p o d o b n y c h  s p r a w a c h  n a jp o w a b n ie js z y  g lo s , ja k o  
lu d z ie  n a jb a rd z ie j  w  n ic h  k o m p e te n tn i .  T y m c z a s e m  np . w  ra d z ie  
p o w ia to w e j  n ie m a  "kadnego^ le k a rz a  -pd 14 la t, r a d a  ta  zaś m a  
w  s w o im  z a rz ąd z ie  t a k  p o w a ż n e  in s t y tu c y e  le c z n ic !® ,  ja k  s z p ita li 
p o w ia t o w y  n a  p rz e sz ło  1600  e h o jy c h ,  d o m  d la  o b łą k a n y c h  n a  
S S a  c h o ry c h ,  d o m  d la  k a le k  i s t a r c ó w  n a *  §00 c h o r y c h  i t. p. 
O p ró c z  te g o  r a d a  z a ła tw ia  m n ó s tw o  ^ p r a w  i urząćtżefń s a n ita r ­
n y c h  p o w ia tu .  W p ł y w  le k a rz y  w  t y m  k ie r u n k u  m u s i p rz y jś ć  z cz a ­
s e m  i u  nds.

W  d y s k u s y i  z a b ie r a l i 'g ło s  D r z y :  C z a k  i, S t u p n i c k i ,  
S z w a j  k a r t ,  Ż u r a w s k i ,  B o z i n c h ,  / O s t r o w s k i ,  B o g u ­
s z e w s k i  i in n i.

S e k r e ta r z :  Dr^jFul. Szym ańśki.

Spostrzeżenia nad podniebiem tatrzańskiem.
Pzyczynek do geografii lekarskiej Polski.

N apisał

Stanisław Eljasz Radzikowski,
b . lek a rz  s ta cy i k lim a ty cz n e j w Z a k o p a n e m , b . a sy sten t k lin ik i ch orób  

w ew n ętrzn y ch  U n iw ersy te tu  w e  L w o w ie .

B a rd z o  n ie w ie le  m a m y  sp o s trz e ż e ń  n a d  ro z s ie d le n ie m  c h o ­
r ó b  n a  o b sz a rz e  d a w n e j R z e c z y p o s p o l ite j .  W  p o d rę c z n ik a c h  le ­
k a r s k ic h  z n a le ś ć  m o ż n a  u w a g i,  dotyteźącó ' ro z m ie sz c z e n ia  c h o ró b  
w  i j tó m a it y c h  k r a ja c h ,  n a jm n ie j  je d n a k  o P o ls c e .

W d z ię c z n y  to  te m a t  d o  b a d a n ia ,  z w ła sz cz a  w  je d n e j  cz ę ­
śc i R z e c z y p o s p o l it e j ,  to  j e s t . w j  G a l ic y i ,  g d z ią  p rzed ew sz ys t-k ięm  
le k a rz e  p o w ia to w i,  a  w  n o w s z y c h  cz a sach  u tw o rz e n i o k r ę g o w i 
m o g ą  s ię - z a jm o w a ć  z w ie lk im  p o ż y tk ie m  tą  s p ra w ą .  Z a  g r a n ic ą  
d a w n o  zg Sró con o  b a cz n ą  u w a g ę  n a  te g o  ro d z a ju  sp o s trz e ż e n ia  
i is tn ie ją  też  t a m  ta fó ć  d z ie ła , j a k  A  p . w s p a n ią te n g e o g ra f ia  \v_o_la 
w  S z w a j c a r y i  p rz e z  K o c h e r a .

P r z e b y w a ją c  p rzez  w ie le  la t  p o d  T a t r a m i  w  Z a k o p a n e m , 
z e b ra łe m  m e c p  (Spostrzeżeń  p o d  t y m  w z g lę d e m  i tu ta j  j e  s t r e ­
szczam , z a c h o w u ją c  s o b ie  n a  p ó ź n ia j  o b ro b ie n ie  szozeg-ółowe te g o  
p rz e d m io tu .

I .  G r u ź l i c a .  N a p rz ó d  d o tk n ę  g n iź l ia y  p łu c . W ia d o m o ,  
że dz-isiaj ju ż  p o w s z e c h n ie  z a rz u c o n o  d a w n e  m n ie m a n ie ,  sz e rz o n o  
p rzez  t w ó r c ę ,  n o w e j f j^ e o te ra p ii,  B r e h m e r a  z G e rb e r s d o r fu ,  
j a k o b y  is tn ia ły  o j^ o lice  w y s o k o  p o ło ż o n e , Z u p e łn ie  w o in e d o d  g r u ­
ź l ic y .  D z is j.a jc je s t  rz e cz ą  p e w n ą , że te j c h o ro b y  n ig d z ie , g d z je  
lu d z ie  żyją,.-.nie b ra k .

N ie m n ie j  je d n a k  g ru ź l ic a  m o ż ę  s ię . r ę ż n ić  w  p e w n y c h  a k o ­
l i t a c h  c z ę s to ś c ią  w y s tę p o w a n ia ,  o ra z  p rz e b ie g ie m . I  o te m  w ła -  
ąntp c h c ę  p o m ó w ić  ze w z g lę d u  n a  k l im a t  ta t rz a ń s k i.

j a k  w  k a ż d e j śfzeczy , n ie z u p e łn ie  z n a n e j,  is tn ią ją  d w a  
s k ra jn e  p rz e k o n a n ia  w ś ró d  n ie k t ó r y c h  le k a r z y  o p o ja w ia n iu  s ię  
g r u ź l ic y  w , j jż ą k o p a iie m .

Is tn ie n ia  je j  z a p rz e c z a ć  n ie  m y ś lę , b o  r/ o c z y w iś c ie  w y d a ­
rz a  A k ię  o n a  t a k  w  Z a k o p a n e m , ja k  i w e  w s ia c h  s ą s ie d n ic h  
O c z y w iś c ie  m a m  tu  n a  m y ś li  t y lk o  lu d n p ś ć  m ie js ę o w ą , a  n ie  
p rz y b y s z ó w .

C h o ć  s ię  g r j j/ l ic a  w y d a rz a ,  to  .tirzeba je d n a k  p r z y z n a j  
je s t- s to su n k o \ V o  r e - a d k ą  c h o r o b ą .  D o k ła d n y c h  lic z b  s ta ty s ty ­
c z n y c h  p o d a ć  n ie  m o ż n a . W y c i ą g ^ ,  z p a ra f i i  n je  f ią  w ie le  s ię  
p r z y d a d z ą , j^ d y  ch o d z i o u ło ż e n ie  s t a t y s t y k i  sucha !;, a lb o w ie ń y  
o g lę d z in  z w ło k  d o k o n u ją  z m a ły m  w y ją t k ie m ?  -we w s fc y s łk ich  
w s ia c h  o g lą d a c z e  lu d o w i,  k tó rz y  p o  lu d o w e m u  n a z y w a ją  s u c h o ­
ta m i k a ż d ą  w y n is z c z a ją c ą  c h o ro b ę , w ię c  n. p . c h e rę - j io w o tw o -  
r o w ą  i t. p . O p rz e ę ^ s ię  tu  w ię c  n a  ra z ie  t r z e b a  n a  d o ś w ia d c z e ­
n ia c h , z e b ra n y c h  w  p r a k t y c e .  Z  w ła s n e g o  d o ś w ia d c z e n ia  m o g ę  

.p o w ie d z ie ć ,  że g ru ź l ic a  p łu c  n ie  je s t  cz ęs ta . N ie  z n a ę z y  tegg a b y  
s a m i g ó ra le  b y l i  p d p o rn i,  t y lk o  w a r u n k i  o to c z e n ia  n ie  s p rz y ja ją  
z a k a ż e n iu . C i  sa m i lu d z ie , d o s ta w s z y  s ię  w  n iz in y , w  o k o lic z n o ­
ś c ia c h  s p rz y ja ją c y c h  z a k a ż e n iu , d o s ta ją  g ru ź lic y ’. I  t a k  cz ę s tą  
p rz y c z y n ą  g r u ź l ic y  b y w a  u  g ó r a l i  s ł u ż b a  w  o j  _s k  o W ,av- k tó r a  
p iy y k j^ jg s i łk i  i z łę  ^ w a ru n k i h ig ie n ic z n e  s p rz y ja  zakażęjn iu . G ó r a le  
w  w o js k u  cz ęs to  z a k a ż a ją  .-się g ru ź lic ą ,  i w y sg ^ d łsz y  w  t r z e ć .m  
ro k u  s łu ż b y  n a  u r lo p  d o  d o m u , z a p a d a ją  w  d a ls z y m  c ią g u  n a  
tę  c h o ro b ę . D a le j  z ojto iic- - B p d h a la  s łu ż ą  c jg s to  w  s z p ita la c h  
i . .k l in ik a c h  k r a k o w s k ic h  p o s łu g a c z k i,  k tó r e  ju ż  z p r a w id ła  p o  
k i lk u  la ta c h  p o b y tu  w  t y c h  z a k ła d a c h  z a p a d a ją  n a  g ru ź j ic ę  
p łu c n ą .

G r u ź l i c a , .szerzy  s ię  n ie ra z  w  je d n e j  i te*j' s a m e j ro d z in ie-  
co  p rzez  w z g lą d  n a  s t y k a n ie  s ię  c ią g łe  i s y p ia n ie ^ w s p ó ln e  ła tw o  
z ro z u m ie ć .

Z a u w a ż yd e m , że g ru ź l ic y  u le g a  z lu d n o ś c i- ,z a k o p ia ń s k ie j  
n a jw ię c e j  lu d n o ś ć  K u ź n ic ,  z ło ż o n a  z p  r  z y  b y js  z ó w , .s p ro w a d z o ­
n y c h  z d a le k ic h  s t ro n , w o g ó le  z n i z i n ,  w  cz ę śc i p o c h o d z e ­
n i a  o b c e g o  “ c z e s k o - n ie m ie c k ie g o ) ,  k tó r a  ż y je  w  b ie d z ie , 
i w  o w ie le  g o rs z y c h  w a r u n k a c h  h ig ie n ic z n y c h ,  n iż  lu d n o ś ć  g S  
ra ls k a .

W  p rz e b ie g u  g r u ź l ic y  w  o k o lic a c h  p o d ta t rz a ń s k ic h  d a  s ię  
s p o s irz e d z  c ie k a w y  o b ja w , a  m ia n o w ic ie ,  że u  l u d n o ś c i  m i e j ­
s c o w e j  g ó r a l s k i e j  k  r  w  o t  o k  i żiu p  e ł  n  i e  s i ę  n i e  p o j a ­
w i a j ą .  W f  ż a d n y m  z w ie lu  sp fs t rź te g a n y c h  p rz y p a d k ó w w g y irź l ic y  
u  g ó r a l i  k r w o t a k ó w  n ie  z a u w a ż y łe m . W  p lw o c in ie  zd a rz ff s ię  
k r e w  je d y n ie  w  p o s ta c i  s k ą p e j d o m ie s z k i lu b  d ro b n y c h  ż y łe k ,  
d o  k r w o t q k u  p rz e c ie ż  n ie  d o c h o d z i.  W ią ż e  g/e z te m  s p o s trz e ­
ż e n ie  u c z y n io n e  p j'zez  w ie lu  lę k a rz y  w  rozm aity-ch  le c e n ic a c h  
g ó rs k ic h ,  że n ig d y ’ k r w o t o k ó w  n ie  w id z ie l i  w  k l im a c ie  g ó r s k im  
u  c h o r y c h  ta k ic h , k tó rż ^  ich  ju ż  w  d o m u  n ie  m ie li .

Z  p r z y p a d k ó w  g r u ź l ic y  w ś r ó d  p rz y je z d n y c h  c h o ry c h  zako- 
p a ń s k ic h  a n i w  je d n y m  n ie  s p o tk a łe m  k r w o to k ó w ,  k t ó r e b y  w y-  

fs rą p iły  p o  raz  p ie rw s z y  w  Z a k o p a n e m . Z d a rz a ją  s ię  n a w e t  b a rd z o  
z n a cz n e  k r w o t o k i ,  le cz  u  o só b , k tó ire  ju ż  d a w n ie j  w  d o m u  k r w o ­
to k i  m ie w a ły  p T

I I .  Z i m n i  c a .  Z im n ic a  m ie js c o w a  w  Z a k o p a n e m  i o k o l i c y  
n ie  is tn ie je . W  k a ż d y m  p rz y p a d k u  z im n ic y jju  lu d n o ś c i  m ie js c o w e ] 
m o ż n a  s tw ie rd z ić  z aw sze  p o p rz e d n i p o b y t  c h o re g o  n a  n iz in a c h

1 ) N ie z w y k le  c ie k a w y  ten  o b ja w ,Ę je  k rw o to k u  p łu c n e g o  n ie  m a  u lu ­
dno w i  g ó ra ls k ie j,  n a l f f y  o cz y w iśc ie  \yy ffam aczy/L  co  ^sobic , z a c h o r  u ję  n a  
in n y  raz. W y m a g a  to d łuższej p ra cy .



C ie k a w ą  je s t  rzeczą , że c h o r y  te n  m ó g ł p rz e d  k i lk u  m ie ­
s ią c a m i je sz cz e  p o w r ó c ić  d o  g ó r  i  d o p ie ro  p o te m  p o d  w p ły w e m  
b e z p o ś re d n ie j p r z y c z y n y  n a p a d y  w y s tą p i ły .  Z d a rz a  s ię  m ia n o w i­
c ie  ta k , że g ó ra le  w y c h o d z ą  n a  ro b o t y  w  d a le k ie  s t ro n y , w  n i ­
z in y , d o  K r ó le s t w a  P o ls k ie g o ,  w o g ó le  j a k  m ó w ią  » w  d o ły  n a  
L a c h y * ,  i w r a c a ją  p o  d łu ż s z y m  ta m  p o b y c ie  » n a  g ó r y * ,  c z y li 
Ś w ię t a  B o ż e g o  N a ro d z e n ia  d o  g ó r . Z  n a s ta n ie m  w io s n y  p rz y  r o ­
b o ta c h  z ie m n y c h  n a ra z  p o ja w ia  s ię  z im n ic a . N a p a d y  te  z a z w y ­
cza j p o  k i lk u  d a w k a c h  c h in in y  b e z p o w ro tn ie  g in ą .

O s o b y  o b c e  p r z y b y łe  d o  Z a k o p a n e g o ,  m a ją c e  ju ż  d a w n ie j  
w  s o b ie  z a ra z k i z im n icz e , m o g ą  d o s ta ć  tu ta j n a p a d ó w  p o d  w p ły ­
w e m  ja k ie g o ś  c z y n n ik a  s z k o d l iw e g o ,  k t ó r y  w y z w a la  z u k r y c ia  
d a w n ą  c h o ro b ę . W o g ó le  je d n a k  p o n ie w a ż  m ie js c o w a  z im n ic a  
w  Z a k o p a n e m  n ie  is tn ie je ,  w y s y ła n ie  c h o ry c h  n a  z im n ic ę  d o  te g o  
u z d ro w is k a  je s t  u z a sa d n io n e .

I I I .  G o ś c i e c ,  n e r w o b ó l e .  W  Z a k o p a n e m  i je g o  o k o l ic y  
s to s u n k o w o  cz ę s ty  je s t  g o ś c ie c  s t a w o w y  z n a s tę p s tw a m i,  g o ś c ie c  
m ię ś n io w y ,  o raz  n e rw o b ó le ,  a  to  z p o w o d u  w p ły w ó w  k l im a t y ­
c z n y c h . T o  też  o s tre  p o s ta c ie  t y c h  c h o ró b  n ie  n a d a ją  s ię  d o  
Z a k o p a n e g o ,  a  s ta n  c h o r y c h  m o ż e  s ię  tu  n a w e t  p o g o rs z y ć . 
D z ia ła  tu  z w ła sz c z a  s z k o d l iw ie  w i a t r  h a ln y ,  k t ó r y  w y w o łu je  
c z ę s to  n e rw o b ó le ,  o raz  w p ły w a  ro z d ra ż n ia ją c o  n a  u s p o s o b ie n ie .

I V .  R a n y .  G o je n ie  s ię  r a n  o d b y w a  s ię  b a r d z o  s z y b k o  
i  p o m y ś ln ie  w  Z a k o p a n e m . J e s t  tu  w id o c z n y  w p ły w  c z y s to ś c i 
p o w ie t rz a , g d y  n . p. r a n a  p o  n a c ię c iu  r o p n ia  g o i s ię  o p o ło w ę  
s z y b c ie j ,  n iż  n a  n iz in a c h .

V .  W o l e .  W o l e  z d a rz a ją  s ię  u  lu d n o ś c i  w  Z a k o p a n e m , 
je d n a k  są  b a r d z o  r z a d k i e ,  i  co  c ie k a w s z e , że p o ja w ia ją  s ię  
w ś ró d  w z g ó rz  p o d g ó rs k ic h ,  w ię c  w  p a ś m ie  G u b a łó w k i ,  k tó r a  ju ż  
d o  T a t r  n ie  n a le ż y . W  p a rz e  z w o le m  id z ie  też  m a to łe c tw o ,  
t y lk o  w  p a ś m ie  G u b a łó w k i  p o ja w ia ją c e  s ię  n ie k ie d y .

V I .  J a g l i c a .  J a g l i c y  m i e j s c o w e j  n i g d y  n ie  w id z ia ­
łe m , a  w ia d o m o  m i, że g ó ra le  z w o js k a  p u sz cz e n i n a  u r lo p  
i s ta m tą d  p rz y n o s z ą c y  ja g l ic ę ,  t r a c ą  j ą  r y c h ło  i b ez  le cz e n ia . 
P rz e d s ta w iw s z y  s ię  p ie rw s z y  ra z  z o b ja w a m i te j c h o ro b y  le k a r z o w i 
p o w ia to w e m u ,  ju ż  za d ru g im  lu b  t r z e c im  ra z e m  n ie  o k a z u ją  
ja g l ic y .

V I I .  K r e w ,  p r z e m i a n a  m a t e r y i .  P o d o b n ie ,  j a k  to  
w  in n y c h  g ó ra c h  s tw ie rd z o n o , p r z y b y w a  ró w n ie ż  w  k l im a c ie  za- 
lc o p a ń sk im  i lo ś c io w o  c ia łe k  c z e rw o n y c h  k r w i ,  o i le  ze sp o s trz e ­
żeń  m o ic h  s ą d z ić  m o g ę .

B a d a n ia  d o ty c z ą c e  p r z e m ia n y  m a te r y i  i z m ia n  w  te j s p r a ­
w ie  p o d  w p ły w e m  k l im a tu  tu te js z e g o  w y m a g a ją  o s o b n y c h  u rz ą ­
d zeń , to  też  o te m  d z is ia j t y lk o  o g ó ln ie  s ą d z ić  m o ż n a . B r a k  
j a k ie jk o lw ie k  p r a c o w n i  c h e m ic z n o  - le k a r s k ie j  n ie  p o z w a la  n a  
p rz e d s ię b ra n ie  b a d a ń  d o k ła d n y c h .  P rz y s p ie s z e n ie  p rz e m ia n y  n ie ­
w ą t p l iw ie  is tn ie je ;  i lo ś c io w y c h  sp o s trz e ż e ń  n ie  p o s ia d a m .

Z  in n y c h  w ła ś c iw o ś c i  p o d n ie b ia  z a k o p ia ń s k ie g o , c z y  t a ­
t rz a ń s k ie g o , je ż e l i  s ię  j e  o b e jm ie  sze rze j, w s p o m n ę  o n a s tę p u ją ­
c y c h  o b ja w a c h .

« )  W  Z a k o p a n e m  sen  p o k r z e p ia ją c y  t r w a  k r ó c e j ,  n iż  n a  
n iz in a c h  (sz eść  g o d z in  z u p e łn ie  w y s ta r c z a ).

£) Po.t k r o p l is t y  n ie  is tn ie je ,  p rz y n a jm n ie j  o b f it y  n a  w y ­
c ie c z k a c h  p o t  s ię  u la tn ia  b ez  p o z o s ta w ie n ia  k ro p e l z n o ju  n a  
sk ó rz e .

j)  P o d n ie b ie  t a t r z a ń s k ie  w p ły w a  n a  u k ła d  n e r w o w y  s iln ie , 
p o d n ie c a ją c o  -).

5) C ie p ło t a  w  p o k o ju  w  z im ie  m u s i b y ć  n iższa , n iż  w  n i ­
z in a c h , i ta k  15— 1 6 ° R .  w y d a je  s ię  ju ż  g o rą c e m  n ie  d o  z n ie s ie ­
n ia . J a  m ie w a łe m  p o  1 2 ° R .  i z u p e łn ie  n ie  z ią b łe m , cz y  p isz ąc , 
c z y  b a d a ją c  c h o ry c h .

N a  te m  k o ń c z ę  te n  k r ó t k i  sz k ic , k t ó r y  d a w n o  s p o c z y w a ł 
n a  te c e , a k t ó r y  w  k o ń c u  o g ła sz a m , a b y  z a c h ę c ić  k o le g ó w  za- 
k o p a ń s k ic h  d o  sp o s trze ż e ń , w  k t ó r y c h  m o ż n a  d o jś ć  d o  w c a le  
c ie k a w y c h  w y n ik ó w .

Wiadomości zaw odow e i ogólno-lekarskie.

M edycyna społeczna. Ep idem io log ia . S ta ty s tyk a .

Sprawę lekarzy szpitalnych z p o w o d u  a r t y k u łu  D r a  Po -
ra je w s k ie g o  p o ru s z a  D r  P o ł o c h a j ł o  (G ło s  le k . 16 ), p o d n o ­
sząc, że  n ie t y lk o  p r y m a ry u s z o m , a le  i s e k u n d a ry u s z o m  s z p ita li 
k r a jo w y c h  w  G a l ic y i  n a le ż y  s ię  p o p ra w a  b y tu . S e k u n d a ry u s z e

2) P rz y k ła d e m  n iezn o śn e s p ra w y , k tó re  z ap rz ą ta ja  n ie ra z  n asze  s p o łe ­
cz eń stw o , a k tó ry c h b y  n ie b y ło  m oże n a  n izin ach .
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p o b ie ra ją  t y lk o  1000  K .  ro c z n e j p ła c y ,  z a ję c i są  zaś w  s z p ita lu  
w ię c e j ,  n iż  p r y m a r y u s z e ,  b o  są  o b o w ią z a n i d w a  ra z y  d z ie n n ie  
o d w ie d z a ć  c h o r y c h  i z a s tę p o w a ć  p r y m a r y u s z y  w  ra z ie  ic h  n ie o b e ­
c n o ś c i. W  cz a s ie  ta k ie g o  z a s tę p s tw a  m u s i s e k u n d a ry u s z  p r o w a ­
d z ić  ta k ż e  a d m in is t r a c y ę ,  c h o c ia ż  z n ią  —  n ie d o p u s z c z o n y  d o  
k o m ite tu  a d m in is t r a c y jn e g o  sz p ita la  —  m a ło  m a  z re sz tą  sp o s o ­
b n o ś c i  s ię  z a p o z n a ć . W r e s z c ie  s e k u n d a ry u s z  n a  p r o w in c y i  p r a ­
w ie  n ig d y  n ie  d o s ta je  s ię  n a  s ta n o w is k o  p ry m a ry u s z a .  R.

W  spraw ie popierania wyrobów swojskich p o d n o s i D r  
K l ę s k  (G lo s  le k . 16 ), że w y p a r c ie  p ru s k ie g o  t o w a r u  (n .  p. n a ­
rz ę d z i),  p o w in n ib y  w e  w ła s n y m  in t e r e s ie  u ła t w ia ć  f a b r y k a n c i  
n a s i p rzez  z n iż e n ie  c e n , k tó r e  o b e c n ie  n ie ra z  są  t r z y k r o ć  w ię k ­
sze, n iż  c e n y  w y r o b ó w  z a g ra n ic z n y c h .  R .

Z ruchu ludności w  Krakow ie . O d  9. d o  15. V I I I .  1908  
u ro d z iło  s ię  d z ie c i ż y w o  61, n ie ż y w o  5 ; z m a r ło  o só b  55  (w  te m  
o b c y c h  29), z n ic h  z g ru ź l ic y  18  (9 ), z a p a le n ia  p łu c  5 (3 ), p ło n ic y  
2 (1 ), _ c z e rw o n k i (1 ), c h o le r y  d z ie c i 6 (3 ). ĆT.

Choroby zakaźne w K rakow ie . O d  9. d o  15. V I I I .  1 9 0 8  
z g ło sz o n o  p r z y p a d k ó w :  b ło n ic y  4  f  2, (w  te m  o b c y c h  2 —  f  2 ), 
k r z tu ś c a  5 (— ), p ło n ic y  15 f  2 (8 f  1), o d r y  5  (— ), c z e rw o n k i 
1 f  1 (1 f  ), c h o le ra  d z ie c i 6 f  6 (3  f  3 ), d u ru  b rz u s z n e g o  
5 (4 ). ' D r ScA.

Wiadomości bieżące.

K rak ó w . N a  czas w y ja z d u  r e d a k to r a  g łó w n e g o  > P rz e g lą d u  
le k a r s k ie g o « ,  P r o f .  D r a  C i e c h a n o w s k i e g o ,  o b ją ł c z y n n o ś c i  
r e d a k c y jn e  D o c .  D r  S t .  D o b r o w o l s k i  ( P o d w a l e  2 ).

Z  r ó ż n y c h  s t r o n .  C h o le r a  p o c z y n a  w  R o s y i  (w  g u b e rn i i  
a s t r a c h a ń s k ie j ,  s a m a rs k ie j  i t. d .) s i in ie j s ię  s z e rz y ć ; m u s im y  w ię c  
w c z e ś n ie  p r z y g o to w a ć  s ię  w o b e c  n ie b e z p ie c z e ń s tw a ,  k t ó r e  w  p o ­
ch o d z ie  k u  E u r o p ie  n a jr y c h le j  n a sz ym  z ie m io m  z a g ro z i.

—  P a r t a c t w o  le k a r s k ie  w  S z w e c y i  p r ó b u ją  z w a lc z a ć  z a p o ­
m o c ą  p o p u la rn y c h  w y s t a w  w ę d r o w n y c h ,  d o ty c z ą c y c h  te j s p r a w y .

—  Ja k o  te m a t  m ię d z y n a ro d o w e g o  k o n k u r s u  im . H o d g k in s a  
w y z n a c z o n o :  » S to s u n e k  p o w ie t r z a  a tm o s fe ry c z n e g o  d o  g r u ź l ic y * .  
N a g r o d a  w y n o s i  5 0 0  d o k ;  w y ja ś n ie ń  u d z ie la  C h a r le s  D . W a l -  
c o t t ,  s e k re ta rz  » S m ith s o n ia n  In s t i t u t e «  w  W a s h in g to n ie .

—  Z e  12 5 ,00 0  le k a rz y  a m e r y k a ń s k ic h  z m a r ło  w  r . 1907  —  
2013 , t. j. 16 1 °/00, n a jw ię c e j  n a  c h o ro b y  s e rc a , p o le m  n a  u d a r  
m ó z g o w y ,  z a p a le n ie  p łu c , n e re k , g ru ź lic ę ,  u w ią d  s ta rs z y , n o w o ­
t w o r y ;  n a to m ia s t  c h o r o b y  z a k a ź n e  z a b r a ły  w ś ró d  le k a r z y  a m e r y ­
k a ń s k ic h  s to s u n k o w o  m a ło  o fia r .

R e d a k to r  odpo w ied z ia ln y ;

Doc. dr S tan is ław  D obrow o lsk i.

W o d a  K r o ś c ie ń s k a
z e  z d r o j u  S t e f a n a

zn an a  p o w s z e c h n ie  z e  s k u te c z n e g o  d z ia ła n ia  i p r z y je m n e g o  sm a k u , z a s t ę p u je  w  z u p e ł­

n o ś c i t e g o  ro d z a ju  o b c o k r a jo w e  s z c z a w y .  2 1 8

Najlepsze skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, jakoteż dróg 
oddechowych.

P ro sp ek ty  ro zsy ła  na żąd an ie  B runnen  - U n te rn eh m n n g  K rondorf bei 
K arlsbad  lub też  G en era ln a  re jirezen taey a  d la  G alicy i i B nkow iny : 

K raków . G rodzka 48. Lwów, S y k stn sk a  81.
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Z upełn ie  n io tru jąc y  i n ie - 
d rażn iący . d a jący  się w yja- 

 ___________________________ łow ić  proszek  do p o sy ­
p y w a n ia  ra n .  P rz y  ran a ch  ja łow ych  przeszk ad za  xeroform  
w 'g ru b e j  w arstw ie  z lep ian iu  się ra n y  i o p a tru n k u , za trzy m an iu  się 
w ydzie liny , rop ien iu  w  szw ach i t . d. P rz y  Oparzeniach u stę p u ją  
n a ty c h m ia s t n ieznośne poprzednio  bóle i ra n a  p o k ry w a się szybko 
n ask ó rk iem  p rzy  skąpej w ydzielin ie  w śród tw o rzen ia  się g ład k ich  
d e lik a tn y c h  blizn.

n iu  Śródżylnem i w p o stac i w lew ań d a jący ch  się ła tw o  zastoso­
w ać. D o w lew ań  co llargo low yeh  początkow o duże d aw ki, 2 do 5 g. 
n a  100 g. w ody dziennie, później 0 ,5  do 1 g* n a  50  do 100 g. wody 
przez 2 do 3 tygodni.

(Dwu g a rb n ik  hi sm u tu). I la r -  
dzo sku teczn y , w ygodny do 

I zażyw an ia , ta n i lek Ścią- 
g a jąc y  jelita? łą cząc y  d z ia ła n ie  b ism utu  i tan n in y . Działa tam  
g d z ie u n n e  ś rodk i zaw odzą .

P r ó b k i  i p i ś m i e n n i c t w o  r o z s y ł a :  2 a

Chemische Fabrik von Heyden, Radebeul-Drezno.

Ja łow e szpatułk i d rew niane
do f̂ednorazo'w<%o użytku 019

w paczkach po 5Q,«ztuk, po 50 halerzy paczka. — Zamiast pędzlij 
do pędzlowania gardła w y ja ło w io n e  pręc ik i  z w ac ik am i i bez
w a c ik ó w  w paczka-ch po 5!) sztuk. Pa&zkajprecików bez wacików 

‘ 25 halerzy, pŁczka pręcików z wacikami 30 halerzy.

U r z ą d z e n i a  k o m p l e t n e  a p t e k  d o m o w y c h  d l a  l e k a r z y
ANDRZEJ ADAMSKI: Krowodrze 133.

N A T U R A L N E  
CZYSZCZENIE
ust i zębów  spraw ia P E B E C O ,

ponieważ pobudza czynność ślinianek. Pębeco 
przyśp iesza  obieg k rw i  w  zwiotczałej tk a n ce  
i w zm acn ia  przezto dziąsła. Pebeco posiada długo 
odświeżający, w zm a cn ia ją cy  sm a k  i naw e t  przy 
s ta łem  uży w an iu  n ie działa szkodliwie n a  zęby.

P E B E C O
B eie r sd o r fa  p a s t ę  n a  zęby z 
r icum  w ed łu g  Prof.  D ra  P.

i: U H L

14 b

kalichlo-  
G. U n n y

stosu ją  le k a rze  i den tyśc i  od p raw ie  dw u dziesią tek  
la t  stale i  ze zn a k o m ity m  sku tk iem  do p ie lęgnow a­
n ia  u s t  i  zębów. P ebeco  je s t  n iezbędne p rzy  sto- 
matitis  m ercuria l is  i in n y c h  schorzeniach ja m y ,  ust 
przy euehn ien iu  z us t  i d la  n am ię tn y ch  palaczy.

Próbki, piśmiennictwo i wykazy bezpłatnie.

P. Beiers^orf et Co., chemisciie um i, Hamburg.

K rew ki £r Cc FabryKa dicm ., 0<óln a. Rh.
S A N G U IN A L

bardzo sku teczny , ła two u lega jący  wessaniu i w ygodny  przetwór krwi i żelaza polecany najusiln iej przez wielu 
wybitnych autorów leczenia niedokrewności i błędnicy i ich następstw, —  P o  długoletn iem stosowaniu w ypró­

bow ana postać podaw ania:

P ild a e  Sanguinalis rtrewel
ji kotei ich połączenia z creosot., guajacol. carb., acid. ar3enicos., chinin, mur., joa. pur., ichtyol., natr cin-

a m y iic . ,  extract. rhei., lecithin., vanadin.. pentoxyd
ILiauor Sangu?ndis Krewni

bardzo łatwo u le g a ją cy  traw ien iu  p ły n n y  prze tw ór  żelaza, szczególnie d o  p r a k t y k i  kobl3Cej i d z i e c i ę c e j  stosowny. 
Możina otrzymać również w n as tępu jących  w ypróbow anych  połączeniach: L iq . s a n g u i n a l .  C. malto, l iq . s a n g u i n a l .

,c . l e c i t h i n . ,  Iiq . s a n g u i n a l .  c .  v a r a d i n .  ja k o też  ja k o  sm aczua

sanguinalowa zawiesina tranu 2L3 a

Taeniol w edług  d ra  Goldmana, bardzo skuteczny, 
zupełnie n ie tru jąc y  Środek CZerwio- 

gubny zarówno przeciw  tasiem cowi ja k o też  przeciw  tę- 
goryjeowi, gliście dżdźownicowatej i robaczkowej,  w y ­
próbowany. Kołaczyki taeniolowe d la  dzieci,  zamiast 

ko laczyków  santoninowych.

M m m m  d ra  S taed lera  po lecana gorąco
W Ssjptll lis  do leczenia krztuśca ,  zupełnie n ie­

szkodliwa, prosta "w użyciu, spraw ia w k ro tce  zm niej­
szenie się liczby napadów.

Kldechiwania yaporinowe używ aner także zapobiegawczo.

Próbk i  i p i ś m i e n n i c t w o  d o  r o z p o r z ą d z e n i a !

S M  jeneralny na Austro-W gry: Bite k. k. F e i d a p o t h a k e  Wien I. Stephsnspiatz 8.
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Z A K Ł A D

L E C Z N I C Z Y
( S A N A T O R Y U M  

1 Z A K Ł A D  D Y E T E T Y -  
C Z N O -  F I Z Y K A L N O -  

W  O D O  L E C Z N I C Z Y ) .

Ouovadis w kissingen
D ra

J. MACIEJEWSKIEGO
LUD WIGSTRASSE 16
( B A W A R Y A ) .

L)!a. chorób wewnętrznych (spec. żołądka, kiszek, s^ica. ua<*zvri, wym iany materyi) ner' 
w o wych i kobiecych, otwarty od 1 marca do 31 li-topada Najnowsze urząd zm ia leezni' 
cze dla balneo* hydro-  ̂ i elektrofora pi i, leczenie światłem i masażom. KuH iina dyetety 
Cjna Urządzenie nowoczesne, służba polska. Cena za pokój z pensyą i usługa
°d  I I  do 15 Kor. dziennie. Z  środków leczniczych i kuchni dyeletycznej zakładu mogg

koizystaó także moi pacyonci mieszkający poza zakładem, 307!
W c z e s n e  z g ło s z e n ia  s z c z e g ó ln i e  w  g łó w n y m  s e z o n i e  p o ż ą d a ń  e

Prs

Smaczny i łatwo znoszony środek. 

swą zaw artość h e m o g l o b i n y  i l e c y t y n y  
d z ia ła  p e w n ie  

pr/y n e u r a s te n i i ,  h is te r y i  i c h o r o b a c h  n e r ­
w o w y c h ,  d a le j  p r z y *  p o d u p a d łe m  o d ży w ien iu  

i k rzy w icy .
Dawka l dorosłych trzy razy dziennie 1 łyż k a  stołowa,
-  ---------  dla. dzieci trzy  razy  dzienn ie  1  ły żeczk a  kaw ow a.

J a k o  napój śniadaniowy

dla n e rw o w o  c ie r p ią c y c h
poleca się 270 a

L E C  r TG G E N
(Kakao lecytynowe).

1 p u d e łk o  o ry g in a ln e  zaw iera o b o k  c z y s te g o  kakao  3,0 g . le c y t y n y .

W y r a b ia  w A u stro - W ę g r z e c h :

Mr. Camillo Raupenstrauch, emer. aptekarz 
W ie d e ń  II/l. C a s te lle z g a s s e  25.

ZAKŁAD ROEitTSENA
W Y Ł Ą C Z N I E  DL/ i  C E L Ó W  L E C Z N IC Z y C H

Dra Zygmunta STEUERMARKA
K R A K Ó W , U L . S T A R O W I Ś L N A  1. 2 2 0

Wskazania do leczenia promieniami Roentgena s tan o w ią

1) C h o r o b y  s k ó r n e :  e c z e m a ,  p s o r i a s i s ,  a c n e ,  f a v u s ,  t r i c h o -
p h y t i a s i s ,  s y c o s i s ,  lu p u s  v u l g a r i s  i t .  d .

2 )  N o w o t w o r y :  e p i t h e l i o m a t a ,  c a r c i n o m a t a ,  s a r c o m a t a ,  f i -
b r o m y o m a t a  u t e r i .

3 )  G r u ź l i c a  k o ś c i  i g r u c z o ł ó w .
4)~ C h o r o b y  k r w i  i t k a n e k  l i m f a t y c z n y c h : l e u c a e m i a ,  p3eu-

doieukaemia i t .  d .
5 )  Choroba Basedowa, struma, h y p e r t r o p h i a  p r o s t a t a e .

M ^ n e n b a d 2-97

Dr Zdzisław Szczepański
elew rządowy klin iki lekarskiej Prof. Dr A. 

Gluzińskiego we Lwowie

ordynuje jak w roku ubiegłym Haus 
„Schiller".

„ H Y G E A “  C H E M .-F A R M . L A B O R A T O R Y U M  M. Z A H R A D N I K ,  A P T E K A R Z , Z  L O  C Z Ó  W.

Kapsułki lecznicze , , H Y G E A “
uznane przez Tow. lekarskie krakowskie z a  n a j l e p s z e  i  n a j t a ń s z e
w pu d e łk ac h  o ry g in a ln y c h  po 50 i 100 szt., oznaczonych 
stałemi cenami, n a p e łn ia n e : bals. kopaiwow ym , kreosota- 
lem ( „ H e y d e n “), duotalem ( „ H e y d e n “), kreosotem, gono- 
rolem, g w a ja k o le m ,  b rom kiem  kam fory ,  ich tyciem, liba- 
uolem, m entolem, m orrbuolem , olejem ry cy n o w y m , olej­
k iem  oantałowym, te rpen tynow ym , terpinolem, tranem , w y- 
diagiem paproci,  g ran a tu  i sza ruchą  i w. innym i lekami.

U W A G A : Aby uniknąć droższych, o wątpliwej jakości i dawce 
wyrobów, uprasza.n dodawać na receptach: „ fab r . Z A H R A D N IK  in  
s e a t .  o r ig “ .

P i ś m i e n n i c t w o  i

Zaletą dz iu rkow anych  pastylek j e s t :  bardzo łatwa 
rozpuszczalność, dokładność dawek i taniość.

P o w t ó r n e ' O rz e c z e n ie  k o m is y i  p r z e m y s lo w o M e k a r s k ie j .  
„ S t w ie r d z o n o ,  że  p a s t y lk i  d z i u r k o w a n e  z e  s u b l im a t e m  
M . Z A l l R A D N T K A .  w y r ó b  pod  k a « d y i f t  w z g lę d e m  z n a k o -  

i m i t y .  z n a le ź ć  p o w in n y  p o w sż fe ch n e  z a s to s o w a n ie  w  p r a k t y c e  
c h i r u r g ic z n e j  i p o ło ż n ic z e j  “

P r o s z ę  p r z e p is y w a ć  i ż ą d a ć  t y l k o :

P a s t i l l i  S u b lim a t i p e r fo ra t i „ Z A H R A D N I K " .

na ż ą d a n ie .

Dziurkowane pastylki subiimatowe „ZAHRAUNIK".

p r ó b  k  i
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SYROP flY P IP M SP lT  
comp. Br.

zawiera w je d n e j  łyźpezce żelaza R 0 5 ^  w apn ia  0 10 . 
potasu 0 06, sodu 0 06, ch in iny  0 005 i s t rych iny  
(nOUM)5, sole kw asu  fosforowego i odpowiednio do 

farm akopei Unit. St.

5. Hypophosphit comp. Dr. Egger
j e s t  dzielnym  środkiem  w p rzy p a d k ach  n i e d o k r e w n o -  
ś c i ,  n e u r a s t e n i i ,  r o z m a i t y c h  s c h o r z e n i a c h  n a r z ą d u  
n e r w o w e g o ,  W  k r z y w i c y ,  z o ł z a c h  j e s t  nieocenionem t o  
n ic u m  dla o z d r o w i e ń c ó w ;  b y w a  też podaw any  w pier­
w szorzędnych k lin ikach ,  j a k  w klin ice  R a d cy  dworu 
prof. Kraff t-Ebinga,  prof. Felse rre icha ,  prof. F ingera .  
prof. M raćeka, prof. Je n d ra s ik a ,  prof. Rosthorna i t. d.

P p t i n .  za j e d n ą  500 -g ram ow ą flaszkę 4  koron  80 hal. 
GClIu. za je d n ą  250 -g ram ow ą flaszkę 2 korony 40 hal

w  e L r ł f a r J '  d la G a l ic> wscbodniej ' O lU  W i ł y  S  J d U .  w aptece P io tra  Miko-
lascha we Lw ow ie —  dla  G alicy i zachodnie^ w  aptece

K onstantego W iszniew skiego  w  Krakowie.

Główny sk ła d i wyrób

Apteka „Reichspalatin“
B u d a p e s z t ,  V I ,  W e i t z n e r  B o l e v a r d  1 7 .

Nowy koncesyonowany krakowski

Zakład desiniekcjjny i czyszczenia mieszkań
przy ul. Mikołajskiej L. 11. 227

p . f. „ S f t N Ż T r O R “

W ykonuje rlesfnfekcye po chorobach zakaźnych, c z y ś c i  o k n a , w y s t a w y ,  
p o r ta le , p o d ło g i, z a p u sz c z a  i f r o te r u je  p o s a d z k i o ra z  tęp i owady, — po 
c e n a c h  n is k ic h . K i lk u le t n ia  p r a k t y k a  p rz y  p ro w a d z e n iu  z a k ła d u  ,.N t in t ia u. 
Ś w ia d e c tw a  i d o w o d y  u z n a n ia  ze s tro n y  p a n ó w  le k a r z y  i o só b  p ry w a tn y c h .

•. — - łSCBsa® .

Rok VI. 185 Rok VI.

GLOS LEKARZY'
B w u i^ o d n ik , poświęcony sprawom za­
wodowym lekarskim , deontologii le­
karskiej i zagadnieniom  z zakresu  
=  medycyny społecznej. ~------

W ychodzi w e  L w o w ie  pod redakeyą
Dra Szczep an a Mil^ofajsikjcgo.

Przedpłata roczna wraz z przesyłką po. ztow ą: 6  koron =  6  marek =  3  ruWe. 
A d r e s  fedkjil^ćy.i i a d m i n i s t r a c j i :  L w ó w ,  u l .  Ś n ia d e c k ic h ,  N r. 6 .

L A B O R A T O R Y U M  C H E M IC Z N O - F A R M A C E U T Y C Z N E
EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu koło Tarnowa

p o le ca  w y r o b y  w ła s n e : 908

FerropKosphat (Syr. ferr. mangan, hypophosphor. com p.)
w działalności identyczny z Syrr. Fellowa. Dra Eggera Itp.

Nieoceniony jako tonicum w  p rz y p a d k a c h  n ie d o k re w n o ś e i, w  c ie rp ie n ia c h  n a rz ą d u  
n e rw o w e g o , k r z y w ic y ,  n e u ra s te n ii  itp . Z a w ie r a :  że lazo , m a n g a n , w a p ie ń , p o tas , ch in in ę , 
fo s fo r, s t r y c h n in ę , k w a s  i so le  h y p o fo s fo ro w e  ro z p u sz cz o n e  w  s y ru p ie . S k ła d  c h e m i­
cz n y  p o d a n y  n a  każd e j f laszce . F e r ro p h o s p h a t  M A T U L I  w y d a je  s ię  je d y n ie  w  a p te ­
k a c h  n a  p rz e p is  le k a rs k i.  C e n a  z a  f la k o n  K o r .  2. S p o só b  u ż y c ia :  2— 3 ra z y  d z ie n n ie  
ły ż e c z k ę  od  k a w y  w  »/, s z k la n k i w o d y .  —  D o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  a p te k a ch .

Sapom enthol. (Maść Sapom entholowa).
Z a w ie r a  c ia ła  lo tn e  j a k :  o le jk i e te rycz n e , k a m fo rę , a m o n ia k , a lk o h o l, m en to l, itp., 
k tó re  p rz e t r a w ia n e  n a  g o rą c o  w  m a  c y n a c h  p a r o w y c h  z m y d łe m , d a ją  je d n o litą  m asę , 
ła tw o  d o k ła d n ie  w e t rz e ć  s ię  d a ją c ą . W  uży i u  p rz y je m n y , o m iłe j w o n i.  Działa zna­
komicie w  bólach reumatycznych różnych postaci, s p e c y a ln ie  w  re u m a ty z m ie  m ię ­
ś n io w y m , lu m b a g o , is ch ia s , n e rw o b ó la c h  itp . W  d z ia ła n iu  s z y b k i i często  p e w n y  nij- 
w e t  w  w y p a d k a c h ,  g d y  in n e  le k i s k u tk u  r i e  w y w ie r a ły .  S k u te c z n o ś ć  S a p o m e n th o lu  
s tw ie rd z a ją  lic z n e  p o ś w ia d c z e n ia  le k a rsk ie , ja k o te ż  b a d a n ia ,  c z y n io n e  n a  k l in ic e  w ie ­
d eń sk ie j n a  o d d z ie le  I I I .  S p o só b  u ż y c ia :  O d p o w ie d n ie  cz ę śc i c ia ła  n a c ie ra  s ię  s iln ie , p o ­
czem  o w i ja  ta k o w e  w a t ą  lu b  f la n e lą . —  D o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  a p te k a ch , p o  ce n ie  za  
m a ły  s ło ik  K o r .  1-40, z a  d u ż y  K o r .  5. T y lk o  w  o r y g in a ln y c h  s ło ik a ch . D o z w o lo n y  w  ce ­
s a r s tw ie  ro s y js k ie m  p rzez  z a tw ie rd z e n ie  R a d y  L e k .  i M in . s p ra w . wewn. w  P e te rs b u rg u .

Stom achin (Cognac chinae).
Jest c z y s ty m  w y c ią g ie m  k o r y  c h in o w e j k ró le w s k ie j  i g o rz k ic h  korzeni na koniaku 
f ra n c u s k im . Wyborne jako ,,Stomachicum“ . D z ia ła  w z m a c n ia ją c o , u ła t w ia  trawienie, 
p o d n ie ca  i z w ię k sz a  a p e ty t ,  w z m a c n ia ,  d z ia ła ją c  sz yb ko . P r z y  „H y p e re m e n s is  g ra v i-  
d a r u in “ w y w ie r a  z b a w ie n n e  s k u tk i, w s trz y m u ją c , w y m io t y  i n u d n o śc i. D la  c ie rp ią c y c h  
n a  p łu c a , s p e c y a ln y  cu m  aoid. c y n a m ilio o , a  to :  0 3 5  w  200 g ra m a c h . S p o s ó b  użycia:
B e z p o ś re d n io  p rzed  je d z e n ie m  k ie lisz ek . C e n a  m a łe j f la sz k i K o r .  2, w ię k sz e j Kor. 4.

D o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  a p te k ach .
Uprasza się celem otrzymania wyrobu właściwego, przepisując używać zawsze 

formułki: o r y g in a ł M a tu la . N a z w y ,  m a rk a  o c h ro n n a  i o p a k o w a n ie  p r S w ń ie  zastrzeżon e . B ro s z u r y  i próbki dla Panów Lekarzy 
g ra t is  i f ra n co , p rz e s y ła  L a b o r a to r y u m  i F a b r y k a  p rz e tw o ró w  fa rm a c e u ty c z n y c h  EUGENIUSZA MATULI w R a d o m y ś lu  koło Tarrowa.



Inżynier LEONARD NITSCH i SPÓŁKA, Kraków, ul. Kolejowa 18
projektują i wykonują:  121

_  W n H r  t r i  d l a  g m i n ,  f o l w a r k ó w ,  f a b r y k ,  o g - o d ó w ,  g m a c h ó w  p u b l i -  “
■  V V  v / v A  c z n y c h ,  d o m ó w  p r y w a t n y c h  i t. d. .......  — ... " ■

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. Instalacye domowe z klozetami, łazienkami itd.
f" ' 0 n  4  V  Gł 1 o  D O T 7 0 1 b Q n i o  w s z e l k i c h  s y s t e m ó w  i w e n t y l a c y e .  Ł a ź n i e .  

C l i l i  d l i  ł t J  5  ̂ ^  W  d  t 1 1 C  M e c h a n i c z n e  p r a l n i e .  S u s z a r n i e  i t .  d.

N a j l e p s z e  r e f e r e n c i e  z d o t y c h c z a s  w y k o n a n y c h  r o b ó t . —  K o s z t o r y s y  b e z p ł a t n i e .
:i b  ■  r ~ = -  ~  ~  t t -   .............  ....— -  =■

Nr J54    PRZEGLĄD LEK A RSK I______  _  ‘22 sierpnia 1908.

pod ztiiTi cw m iu  \jj t  fpod Ttnn gwiazda

APTEKfi PU9 „ZŁOTU GWiKZLOI'

P I O T R A  M l  J d  L i i S C i E
WE LWOWIE wyrabia.:wyrabia:

Sy/up Sulfoguajslcolowy i Syrup 
Sulfeguajakolowy z Kolą.

W działalności zupełnie idettiyczny z Sirolina firmy H iffmann La  
Roche w edług orzeczenia Kom isyi Przem yałow o-lekarskiej To­
warzystw a Lekarskiego w e Lwow ie. O 5P°/0 tań8Zy od Slroliny.

Syrup Sulfoguajakolowy kosztuje 2 K. 
Syrup Sulfoguajakolowy z kolą kosztujo 2‘50 K.

W y d a je  s ię  ty lk o  n a  p rzep is  le k a rsk i.

Poleca ustalonej sławy WINA LECZNICZE
przez Dra Karola Mikolascha pierwsi w Austryi w r. 1870 wprowadzona. 
W ino Chinow e, C h in ow o-ia lazis te , K askarow e, Condurango, 
B ordw kow t, Rnmbarbarowe, P epsynow e, C ola , Peptonowe, 

M alaga, Tokaj stary, Cognac najlepszy. 210
Zaopatnone"«e>itanil pierwstoratdnynh powag lekarskich 1 naalio ry ch.

G łów ny sk ła d  w szy s tk ich  sp tcy flk ó w  k ra iow . i  ;agranicznych

Polecone przez Świetne Tow. lekarskie krakowskie
Z  p o m ię d z y  d z iś  znany,eh  p r z e tw o ró w  ż e l a z i s t y c h  
jesjt n a jłłU iw ie j s t r a w n y m  i n ie  p s u ją c y m  z ę b y  środkitem

LIQU0R MANGANG FERRI PE ONAT!
składu 0'60°/0 Fe I 0' 10’°/,, Mn wyrobu' 2Q3’

Aptekarza D. MATULI w Podgórzu (Kraków).
P o lt łó a n y  ja k o  ś ro d e k  lelifko s t r a w n y ,  p o b u d z a ją c y  a p e ­
ty t, w b łę d n ic y , b ra k u  k r w i,  m l ia r y i ,  z o łz a ch  w  k o b ie ­

c y c h  i n e r w o w y c h  s ła b o śc ia ch .

S p o s ó b  u ż y e ia :  D zie iT om  d o  lift 12 <faje s ię  2 ra& jrd rfla t' 
p o  k a w y  z n i l e k l f i l n t r a b b y  d o ro s łe !  'u ży w a ją '

3jL«5 razy , d n ia  p o  lyfrćp s to ło w e j.

i R a  s k ła d z ie  w  k a ż d e j  w ię k s z e j ,  ap te i-e .' C e n a  2 -K 4 0  li.

W ^ y r ó b  k r a j o w y f ’ ' f j w ^ L  l la s z k i  w y s y ła m '

*

j : 1.--. s t - a m z ę  

Wyrób 1 g łó wny skład p Karola Ja hra ,  apt. w Krakowie,
Z a m ia st T i a n u , J o d u , Ż ela za !

P a s l i l i i  J o d o - F s r r a t i  comp. „ J a h r “
P rzetw ór leczniczy  sk ła d a ją c y  s ię : 2 KaJi jo d  0*05 F e rra -  

t in  0 1 0  Cale. g lycer. phosph. aa. 0*10 o przyjem nym  sm aku, 
w zm acn ia jący , po d n ieca jący  łak n ien ie , p rzy czy n ia jący  się do 
pom nożenia c ia łek  k rw i i rozrostn  kości.

P astilli Jo d o -F arra łi ęomp. nJn hr“  brym sku tk iem
przy błędnicy, niedokrewności i  jej następatwach, zołzach, ra- 
cbitii I t. p.

D aw ka dzienna: dla dzieci 2— 4  sztuk, dl? dorosłych 6— 9 sztuk. 

Tylko w oryginalnych pudełkach zawierających 24 sztuk.
C ena 2  koron 6 0  halerzy. Lip 

= =  Składy we wszystkich aptekach. = I

7 7  Rok istnienia. 7 7  Rok istnienia.

G A Z E T A  P O L S K A
wychodzi pj(d kierunkieiTi R. Dmowskiego. 

G d  N o w e g o  R o k u  z o s i a j e  znacznie powiększona,, 
p r z y  j e d n o c z e s n e m  w p r o w a d z e n i u  u l e p s z e ń  

w e w n ę t r z n y c h .

^  I I s ta w ia  sobie za. cci s ta ć  sie m ożliw ie pełnym
g a z e t a  I O l S K c l  w yrazem  p o lity k i narodow oj, ży c ia  po lsk iego  

i m yśli po lsk ie j we w szystk ich  d z ied z in ach .,

W dziale literatury 'S|a|a?oS.utwory p| wszorir
G A Z E C I E  P O L S K I E J  p rzy rzek li na jnow sze u tw ory  sw ego pióra:

Henryk Sienkiewicz, Jen Kasprowicz, ił. St. Reymont i w ie lu  innych
Pom im o zm ian  i u lepszeń , cen a  Gazety Po lsk ie j p ozosta je  b e z  z m ia n y

a  m ia n o w ic ie :

roczn. póir. kwart. mies.
w W arszaw ie  . . . rb . 9 60 4*80 2 40  0*80
z p rzesy łk a  pocztow ą . „ 1 2 *— 6*— 3*—  —
za  g ra n ic ą  . . . .  18*—  9 ‘—  4 '5 0  —

Z m iana ad resu  20  kop  189

W iadom ości, do tyczące  handlu zbożem i produktami rolnymi, b ę­
dzie podaw ać G A ZEC IE  P O L S K IE J „B iu ro  Kooperacyi Rolnej44.

Adres R edakcyi: Rnritiena 5 .  Adres A dm inistracje: Warecka 14.
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PRZEGLĄD LEKARSKI
L
O rgan urzędowy

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników  w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich

polskich w Kijowie i Chicago.
 « . . > ------------------------

Redaktor jdówny: Prof. Dr S tan isław  Ciechanowski.

Z pracowni Dra St. Serkowskiego w  Warszawie.

Chlorowanie, bromowanie i buddyzacya wody  
do picia.

Opracował 

inż. J. Kruszewski.

'( jP f jjk o ń cz e n ie ).

P o z o s t a je  ro z trz ą te n ą ć  t r z ^ ' je s z c z e  p y t a n ia .  P i e r w s z y m  

z n ic h  b y ł a b y ^ s p r a w a  s z k o d l iw o ś c i  l u b  n ie s z k o d l iw o ś c i  d la  

u s t r o j u . 'O p i e r a j ą c  s ię  n i e t y l k o  n a  o g ó ln e m  ś w ia d e c t w ie  o d  

n o s z ą c e g o  s ię  d o  te j  s p r a w y  ‘p iś n - f ife n n ic tw a , a le  i n a  w ła -  

s n e m  d o ś w ia d c z e n iu  s tw ie r d z ić ' m o g ę ,  że  w o d a  z d o d a t k ie m  

o , i  n a d t l e n k u  w o d o r u ,  p rz e z  d łu ż s z y  c z a s ip i t a , 'ż a d n y c h ,  n a j ­

m n ie j s z y c h  n a w e t  z a b u rz e r t  w  u s t r o ju  n ie  w y w o łu j e .

C o  d o  s m a k u  t a k ie j  w o d y ,  to  j e s t  o n  l e k k o  n r d ła w y ,  

a le  w y ra ż i ł fe fy fn  s i ę ,  ż e  z M p y  o  d o a a t k u  E ] | 0 2 d o  p i t e j  

w o d y  w f e d z ie ć  t r z e b a ,  b y  in ó d z  to  z a u w a ż y ć .  Z a p e w n i ć  m o g ę  

ż c t o s o b y ,  o  d o d a t k u  t y m  n ie  w i e d z i e ,  ż a d n e j  r ó ż n i c y  m ię ­

d z y  w o d ą  z w y k łą ,  a  w  t e n  s p o s ó b  w y j a ł o w io n ą  z a u w a ż y ć  

n ie  m o g ły .  O g r z a n ie  ta lc ie j  w o d y  d o  40 — 50 °  n i s z c z y  z u ­

p e łn ie  z ły  j e j  s m a k ,  k t ó r y  t o  śr.o .dek  j e d n a k ,  j a k o  k ł o p o t l i w y ,  

c e l o w i  sw .e m u  n ie  o d p o w ia d a .

P i ę t ą  A c h i l l e s a  b y ł b y  k o ą z t  o c z y s z c z a n e j  w  t e n  s p o ­

s ó b  w o d y .  K u p n y ,  z n a jd u j ą c y  s ię  h a n d lu  d w u t l e n e k  w o ­

d o r u  o k a z u je  t a k  s i ln e  w a h a n ia  s w e j  p r o c e n t o w o s 'c i ,  ż e  b e z  

p o p r z e d n ie g o  jjęgo  ro z ib io ru  t r u d n o b y  b y ł o  o z n a c z y ć  m i a ­

r o w ą  i lo ś ć  j e g o  d o d a t k u .  R a z b io u y  s t w ie r d z a ją  ś r e d n io  2,8 
d o  n a jw y ż e j  3 °/0 w a g o w y c h  j e g o  z a w a r t o ś c i  j a k o  c z y s t e g o  

i l 20 a. n f e y k r ą  r ó w n ią ż  s t r o n ą  j e s t  w i e l k a  i lo ś ć  z a w a r t y c h  

w  n im  częs jc i s t a ł y c h .-cP ° d  t y m  w z g lę d e m  r o z b io r y  s tw ip r-  1 

d z a ły  aż  d o  93  g r a m ó w  n a  l i t r  r ó ż n y c h  s o l i  ( p r z e w a ż n ie  

s ia r c z a n ó w ) .  Z rt to  d o b r ą  je ,g o  -strcy ją  j e s t  w z g lę d n a  t a n io ś ć ,  

o k o |o  25 k o p .  zaf k i lo g r a m .

O b l i c z a j ą c  w ię c  k o s z t  o d k a ż a n ia  d a n e j  w o d y ,  z a  d o ­

d a n ie m  K o  n ie j  i l a ś c i  d w u t l e n k u  w o d p r u ,  o d p o w ia d a ją c e j  

f o r m u le  H » 0 3 w  s f o s u n k u  0 ,0 4 °/^, d o c h o d z im y  d o  w n io s k u ,  

żp n a  o d k a ^ ę n ie  10 ,000  l i f r ó w  w o d y  ( s t u d n i )  w y d a ć  m u ­

s i m y  34  rb s .

D o św iad c ze n ia  w naś-zej p rac o w n i w y k o n a n o  z -wodą 
u t le n io n ą  30°/0 lifercl^ą. N atura ln ie ,  k o sz t  te g o  p rze tw o ru  
przenosi w sze lką ek o n o m ic z n ą  możliwość.

P r z ) r o d k a ż a n iu  w o d y  p o w y ż s z y m  s p o s o b e m  w  p r a ­

k t y c e  w s k a z a n e m  b y  b y ło ,  d o d a w a ć  w y l i c z o n ą  i lo ś ć  d w u ­

t l e n k u  w o d o r u ,  d r ? ' w ię k s z y e M ' i lo ś c i  w o d y  ódrfl-zu , a  to  d l a ­

t e g o ’, ż e  z j e d n e j  s t r o n y  s k u t e c z n o ś ć  t e g o  ś r o d k a 1 3 to i w  p r o ­

s t y m  s t o s u n k u  d o  d łu g o ś c i  j e g o  d z ia ła n ia ,  a  z d r u g ie j  s t r o n y  

o n  s a m  p o  p e w n y m  c z a s ie ,  s a m o is t n ie  s ię  r o z k ła d a j ą c ,  p o ­

z b a w ia  c o r a z  b a r d z ie j  w o d ę  p r z y k r e g o  s m a k u .
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W o d a  stu d z ien n a 2Ó’8 6-7 W y ro s ły
» 0 *0 1 88 25 2 5'4 6-2 »
» 0 0 2 1 2 6 iq e W '3 4'9 N ie
» ° ‘°3 307 33 2 5-8 6-3 »
» 0 0 4 ' 28 9 1Ó 4 1 5'8 3'9 y>
» 0  0 5 350 2 1 6 7-6 1-9 *

W o d a  ze ściek iem
ry n sz to k o w y m — — — 58-2 J 4'5 W y ro s ły

» O-OI ÓI 5 34 'ó 8-7 »
0*02 1 3 0 1 9 6 27 -6 6-9 »

» 0 0 3 2 0 5 ‘ 135 25-6 6-4 »
i » 0 ‘0 4 2 9 2 IÓ I 1 7 - 1 3 4-2 N ie

» 0  0 5 3 °9 2 5 7 9 0 2 '2 »

W o d a  stu d z ien n a — — — 37 '3 9'3 W y ro s ły  ,
0 *0 1 6 7 46 43 -2 8-5 N ie

» 0 0 2 1 0 1 1 2 5 35 '<J 8-9 »

» 0 -03 1 4 2 2 9 S 22’4 i '6 >

0 -0 5 3 6 2 9 1 34H 1 S -7 »
» 0 0 5 3° ó 26 0 15 -0 3-8 »

1 W o d a  2 0 °/ 0

ś c ie k  ryn szt. — — — 1 2 4 - 6 3  1-2 W y ro s ły
0 *0 1 4 2 7 1 1 1 6 - 3 2 9 -1 7>

» 0 * 0 2 96 m y j 10 2 -3 f i  5
» 0 0 3 10 9 2 3 1 8<V 1 2 1 - 5 »

» 0 * 0 4 108 3 4 5 4 2 -2 i o - b N ie
» 0 * 0 5 2 0 2 3 6 4 4 1 . 2 10 - 3 *

Taalica 3.

Rodzaj wody
D odano

H .0 ,
%

Części stałe 
w w. g.

S tra ta  
po prażeniu

Studzienna _ 4 33 154
— 0*01 431 123
— 0'02 438 118
— 0*03 4 : 7 107
— 0*04 43° 96
— 0*05 4 23f s 4

Studzienna -}- 5°/0 rynsztok. — 452 192
— 0 0 1 45° 174
— 0*02 448 149
— 0‘03 4 5 i 158
— 0*04 446 142
— _ 005 45<> 156
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Zarów no, ja k  w oda utlen iona, tak i haloidy zdawna 
są znane ja k o  silny środek utleniający. Chlor w obecnos'ci 
w ody rozkłada ją ,  tworząc k\wis solny i uw alniając tlen. 
Z  drugiej strony chlor w stanie w olnym  działa, ja k  w ia­
domo, niszcząco na ciała organiczne. Stosu jąc obie te jego  
własności w praktyce, starano się już od dawna zasttfspwać 
go do odkażania w ody.

W  kierunku tym istnieje również obszerne piśm ienni­
ctwo. Chlor, brom, (także jod), stonowano w powyższym  celu 
według rozm aityclj .snosobów i metod, które ze swej strony 
najrozm aiciej są oceniane i krytykow ane. I tu praw da leży 
pośrodku.

Odkażanie w ody zapom ocą halo.genów może tnieć 
praktyczne zastosowanie, ale w pewnych ty lko  warunkach.

R ozpoczynając od chlorow ania, nadm ienić należy, że 
chlor w olny dq odkażania w ody nie byw a stosow any. O trzy­
m yw anie i przechow yw anie go w stanie »gązowym m ijałoby 
się z celam i praktycznym i. Proponowano więc jego  ,solc?, 
tak  n. p. chlorek wapna. O dczynnik ten ma silną w łasność 
odkażającą; ujem na jego  strona polega na wzmożęmu tw ar­
dości danej wody. Inna sól chloru odpow iada bardziej swem u 
celow i. Test nią podchloryn sodu N AO CJ.

W  teoryi odczyn przebiega idealnie dla danego celu. 
T len  się uwalnia, utlenia części organiczne, pozostaje dro­
bina nieszkodliwej soli kuchennej.

N A O C I =  NaCl -J- O.

W praktyce rzecz się ma inaczej. Podchloryn sodu 
zawiera zw ykle chlor wolny, k tóry  jakko lw iek  korzystny 
dla odczynu , jednakże następnie trudno daje się usunąć. 
O trzym ujem y przytem  z w ią zk i,N aCl, NaO Cl, N a03Cl i t. d. 
których  różnorodność nie pozwala na poprzednie' dokładne 
określenie ilości soli, ja k ą  należy dcęiać, a które przytem  
w sm aku są arcyniem iłe. W reszcie nadzw yczajna zm ienność 
proccntow ości roztworu N aO Cl utrudnia praktyczne jego  
zastosowanie w  szerszym zakresie. W  dośw iadczeniach w y­
konyw anych  w pracow ni D ra S e r k o w s k i e g o  trzym ano 
się początkow o ściśle danych, zaw artych w piśm iennictwie. 
Okazuje się tym czasem , że n ietylko podaw ana przez wielu 

Łiutorów ilość podchlorynu jest niedostateczną, ale że i przy 
potrójnej je j ilości zarazki chorobotwórcze i gnilne żyją  
i rozw ijają się dalej.

H i i m e r m a n n  i D e i t e r  zalecają  dodaw anie pod­
chlorynu sodu do w ody, którą się ma odkazić, w  ilości od­
pow iadającej 0,04 czynnego ch loru , zapew niając zarazem, 
że w szelkie chorobotw órcze zarazki w ten sposób zostaną 
zniszczone. Otóż dośw iadczenia przez nas w ykonane z po­
dw ójną ilością wspom nianego odczynnika, na rozm aitych, 
tak zakażonych ściekiem  rynsztokow ym , ja k  i studziennych 
w odach, oraz na w od ach , zaw ierających  chorobotw órcze 
(durowe) bakterye, d a ły  zupełnie ujem ne wyniki. W szystkie 
bakterye we w łaściw ym  czasie w yrosły .

D opiero dodatek 5-krotnej ilości podchlorynu sodu 
ham ow ał zupełnie rozwój drobnoustrojów. Pom ienione do­
świadczenia pow tarzaliśm y kłlkekrotn ie z tym sam ym  zawsze 
w ynikiem . Na zasadzie tych doświadczeń powiedzieć możnal 
że dopiero 0,2 (zawsze na litr 'H20) czynnego chloru w y ­
starcza do zupełnego zabicia wszelkich bakteryi. Jednakże 
odkażona w ten sposób w o d a, jest w skutek silnego zapa­

chu i sm aku chlorowego do picia niezdatna i usuwanie nad­
miaru chloru zapom ocą podsiarczynu sodu niewiele pom aga.

W yn ik a  z powyższego, że chlorowanie w ody, takiej, 
k tóraby następnie m iała b yć  jak o  ta sam a w oda użytą do 
picia, nie może mieć zastosowania, i że raczej służyć może 
ono ty lko  do odkażania studzien z w arunkiem  następnego 
usunięcia odkażonej wody. D obrą stroną powyższej m etody 
jest je j wzgędna taniość. K o szt odkażania studni o 10,000 
litrach nie przenosi 10  rbs.

Jeżeli już oznaczenie ilości częśc; organicznych w obec­
ności H ,02 napotykało  na trudności, to są one w obecno­
ści chloru, brom u i jodu  może jeszcze większe. Jasną jest 
rzeczą, że przed m iareczkowaniem  danej w ody zapom ocą 
nadm anganianu potasu należy halogen usunąć. Tym czasem  
usuwanie to, zapom ocą tego., czy innego środka chem icznego 
zmienia zaw artość części organicznych. Środkiem  tym z|iś 
nie może b yć azotan srebra, już z pow odu tworzącej się 
saletry, która K M n04 odbarwia. Zastosow anie znowu tlenku 
srebra je st niepraktyczne, [gdyż łączenie się jego  z chlorem 
trwa bardzo długo, co pozbawia nas probierza co do czasu, 
w którym  zaw artość części organicznych się zmniejsza. 
Ostatnie ydoświadeżenia z siarczanem  srebra d a ły  nieco lepsze 
w yniki. Siarczan srebra, um yślnie W tym celu przygotow any 
w pracow ni, dodany do danej w ody, w ilości przew yższają­
cej nieco w yliczoną, usuwa halogen i pozw ala na dosyć 
ścisłe określenie ilości pozostałych jeszcze części organi­
cznych. Otóż okazuje się z szeregu odpow iednich dośw iad­
czeń, że zmniejszenie części organicznych zapom ocą pod­
chlorynu sodu jest bardzo nieznaczne i równom iernie z w ię­
kszą ilością dodanego odczynnika nie wzrasta. O dpow iednie 
doświadczenia, w ykonane przy pom ocy K M n04 potw ierdzają 
wyniki z otrzym anych strat przy prażeniu. D odać należy 
że ze względu na czas potrzebny do usunięcia halogenu, 
K M n04 działał na daną w odę najm niej 48 godzin (p. tabl.).

Brom ow anie wód w zasadzie swej zupełnie je st do 
chlorowania podobne, z tą chyba różnicą, że w tym  przy­
padku używ am y halogenu wolnego.

W edług przepisu S z u m b u r g a ,  brom owanie wód od­
byw a się zapom ocą m ieszaniny, sk ładającej się z 220 części 
bromu, 200 części brom ku potasu i 580 części wiroyf K ilo ­
gram  takiej m ieszaniny w ystarczać ma na 16 ,000 litrów 
w ody. Otóż w zapraw ionej w ten sposób i w  tym  stosunku 
wodzie, bakterye rozw ijały się bez przeszkody — i to w naj­
rozm aitszych gatunkach w ó d , nawet używ anych do picia; 
dopiero 6-krotna ilość owej brom owej m ieszaniny w ystar­
czała do zupełnego zabicia wszystkich bakteryi we wszyst­
kich przypadkach, ale w tedy w oda staw ała się żółtą, o .wy­
raźnym , gryzącym  zapachu bromu, i pomim o jego  usunięcia 
zapom ocą siarczynu sodu (Na2S 03) b yła  do picia niezdatną. 
Zm niejszenie się zaś części organicznych było  równie nie­
znaczne, ja k  przy chlorowaniu, określenie ich zaś w  tym 
w ypadku jest z ich oznaczeniem  przy obecności bromu, 
identyczne.

Zarówno chlorowanie, ja k  i brom owanie wód nie ma 
praktycznej doniosłości, i sm ak i zapach odkażonej w ten 
sposób w ody nie pozw alają użyć jej do picia. O dkażanie
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zaś w ód  śc iekow ych , k an a ło w y ch  i t. d. pow yższym i ś ro d ­
kam i b y ło b y  zb y t d ro g ie  i d la teg o  w p ra k ty c e  do  uży tk u  
się n ie  n ad a je .

T o  l«ż, ja k  w yżej powiedzi;Sfem, ch lo ro w an ie  i b ro m o ­
w an ie  m oże  w je d n y m  D e ru n k u  ty lk o  zna leść  za sto so w an ie  
a to  ja k o  o d k aż an ie  s tu d z ien  i pom p , p o d  w a ru n k ie m , że 
n a s tę p n ie  zu p e łn ie  u su n ie  się o d k aż o n ą  w ten  sposób  w odę.

Za ła sk aw ą  p o m o c  i k ie ro w n ic tw o  sk ła d am  Szan. D r 
S e r k o w s k i e m u  se rd eczn e  podziękow an ie .

Oceny i sprawozdania.

Doc. Dr Karl S c h l e i p .  Atlas der Blutkraiikheiten  
nebst einer Technik der Blutuntersucliung- (z 71 obrazkami 
w wielobarwnej, częściowo 17-barwnej litografii") 1907, VI -|- 
140' .str.

Atlas ten bardzo starannie wydany, najzupełniej zadowolni 
hematologa-klinicyktę, który szukać w nim będzie obrazów krwi 
w toku różnych chorób krwi, nie zadowolni zaś hematologa- 
cytologa, uwzględniającego poza obrazem krwi, jako całością 
i szczegóły cytologiczne, a więc wpatrującego się z drobiazgową 
dokładnością w każdą komórkę krwi z osobna. Dla przykładu 
pozwolę sobie zwrócić uwagę na obrazek ósmy na czwartej ta­
blicy. Są tam podobizny komórek przejściowych, a komórki te 
eą tak narysowane,! że najzupełniej przypominają npuelocyty 
neutroftlne, bo cała protoplazma tych komórek zasiana jest ziar­
niną neutrofilną, podczas gdy komórki te w istocie mają nad­
zwyczaj skąpą ziarninę i to tak skąpą^że niektórzy autorowie 
komórkom tym ziarniny zupełnie odmawiają. Na tablicy* 7. 
w fig. 14. są narysowane 3 limfocyty, jednakże oba górne tru­
dno byłoby wyróżnić od wielkich jednojądrzastych leukocytów 
typu Ehrlicha, względnie komorek przejściowych. W  pierwos*cz'J| 
tych limfocytów widzimy ziarninę ażurową, wynikłą z barwienia 
metodą Romanowskiego, jak o tem wspomina z dopisku autor. 
Ziarninę tę jednakże nazywa autor kwasochłonną. Ziarnina •ażu­
rowa jednakże nie jest ziarniną kwasochłonną, bo azur jest bar­
wikiem zasadowym, barwikiem jądrowym, a skoro ziarnina ta 
zabarwiona jest ażurem, ergo jest zasadochłonną. Również nie 
można zaliczyć do zalet atlasu, że autor podaje obrazy krwi bar­
wionej, uzyskane wyłącznie sposobem Leishmana. Nie da się za­
przeczyć, że metoda ta jest bardzo praktyczną, ale kto tylko la­
tami barwi krew jednym sposobem, musi wreszcie jednostron­
nie widzieć. W ytknięte powyżej usterki odnoszą się do kilku 
ledwo tablic, poza tem atlas ten daje obrazy piękne i dokładne 
i w zupełności hematologa zadowalniające. W kłopot cz5rtają- 
cego wprowadzić możei także i nomenklatura różnych komórek. 
Autor częstó zamiast napisać myelocytl^tak mnie się zdaje prz}r- 
najmniej) pisze »grosse <£inkernige mit brfsophilem Protoplasma 
und zahlreichen neutrophilen Granula« (zob. str. 104, fig. 52 c.). 
Czem jednak na tej samej tablicy odróżnia się komórka, którą 
autor już sam myelocytem mianuje "(fig. 52 b.) od komórki wy­
żej wspomnianej (52 c.), tego się trudno na obrazku dopatrzeć. 
P ie rw s i  raz spotykane w tym atlasie nazwy komórek »grosse 
homogene einkernige mit neutrophilem Protoplasma »unfertige- 
Zelle« i t. d. Szkoda, że w objaśnieniach dodanych do tablic, jest 
styl tak bardzo lapidarny. Stahr.

Pi śmiennictwo bieżące.£.

M edycyna w ew nętrzna.
Ki i l bs .  O chorobie Mikulicza. (Mitteil. ans d. Grenc- 

gebiet. d. Med. u. Chinor^ie 1908, XVIII., 5). Jak wiadomo, 
wspomniane cierpienie cechują obrzmienia symetryczne obu gru­
czołów łzowych i gruczołów ślinnych, bez zajęcia rówifotześnego 
gruczołów chłonnych, jakoteż bez jakiekolwiek zmiany w mie­
szance krwi. W  ostatnich latach opisano szczegółowo kilka ta­
kich przypadków, żaden jednak nie był zbadany histologicznie. 
Autor dopiero pierwszy miał sposobność zbadać przypadek tego 
cierpienia po śmierci i poddał też dokładnemu histologicznemu

zbadaniu wszystkie gruczoły schorz&T? i gruczoły chłonne. Przy­
padek ten dotyczył człowieka lat 2 1 , którego przyjęto do kli­
niki w Kiel z powodu obustronnego obrzmienia okolic przy- 
usznych, oraz gruczołów podszczękowych i łzowych. Zresztą gru­
czoły chłonne nie były zupełnie zajge. W narządach wewnę­
trznych nie było zmian, mocz był bez białka. Śledziona była 
rozmiarów prawidłowych, badanie krwi nie wykryło nic niepra­
widłowego. Jodek sodowy, podawany wewnętrznie p o f 8* gr. 
dziennie, oraz wcierania miejscowe szaruchy, poprawiły stan cho­
rego, obrzmienia zwolna i stall? malały tak, że po 7 tygodniach 
opuścił szpital ze znakomitą poprawą. W pół roku później chory 
otruł się lysolem. Badanie pośmiertne okazało, że wszystkie gru­
czoły chłonne są zdrowe, nietknięte, jeden tylko gruczoł chłonny 
na karku okazywał naciek w otoczce swej, zresztą mało cha­
rakterystyczny. A nalezty podkreślić)'że gruczoł ten sadowił się 
w sąsiedztwie migdałka, okazującego liczne szczeliny. Śledziona 
okazywała zmiany ostre, rStóre należy odnieść do gwałtownego 
zatrucia lyzolem. Na podstawie najdokładniejszej) zbadania mo­
żna było wykluczyć białaczkę wrzekomą. Zaś zmiany stwierdzone 
w gruczołach ślinnych i łzowych zupełnie nfe przypominały nowo­
tworu złośliwego, a brak gruzełków, komórek olbrzymich Langhansa, 
prątków ""Kocha i ognisk^serowatych pozwalał na wykluczenie 
gruźlicy. Autor podkreśla, że nie ma żadnej podstawy do przy­
puszczenia, iż przyczyną sprawy była kiła, a mimoto przetwory 
jodu i rtęci ^/kazały się skutecznymi. Skuteczność tych przetwo­
rów w chorobie Mikulicza stwierdzili i inni. — W końcu swej 
pracy podaje autor w krótkich zarysach historyę innego cho­
rego, liczącego 45 lat, również dotkniętego obustronnem prze­
wlekłem obrzmieniem gruczołów przyusznych. Obrzmienie to je ­
dnak było wrodzone i okazywali je i inni członkowie rodziny 
chorego. — Ciekawą jest ^eczą  w tym przypadku, że w toku 
róży znikły obrzmienia przyusznych ślinianek, a potem znów 
zwolna zaczęły wracać i w 14/a miesiąca po ozdrowieniu doszły 
pierwotnych swych rozmiarów. I inni autorowie spostrzegali to 
zjawisko V chorobie Mikulicza. Takie same obrzmienia, jak ten 
chory., mniej lub więcej wyraźnie okazywało siedmioro jego ro­
dzeństwa: 5 braci i 2 ąiostry, ojciec jego i dwoje wnucząt.

S t a h r .

S c h r ó t t e r .  W sprawie szm erów, powstających w za ­
kresie tętnicy płucnej. ( W i e n e r  k l i m s c h e  W o c h e n s c h r .  1908, 
Nr 27). U 57-letniej chorej, dotkniętej zapaleniem włóiAiikowem 
płuca prawego w dolnym płacie, słyszalny był z tyłu oprócz 
szmerów oddechowych oskłteelowych wybitny szmer skurczowy. 
Nie był on zresztą nigdzie na całej klatce piersiowej słyszalnfi 
tylko wyłącznie z tyłu na wysokości ósmego żebra w odległości 
2—3 palcfłw od stosu kręgowego ku prawej stronie. Sekcya wy­
kazała obok zapalenia płuca silne zbliznowacenie i pylicę gru­
czołów chłonnych tchawicowo - oskrzelowych i oskrzelo-wo-płu­
cnych po obu stronach, zwapnienie poszczególnych gruczołów 
tchawicowo - oskrzelowych po stronie lewej, oraz wielokrotne 
przebicie gruczołów chłonnych do obu głównych oskrzeli, do 
oskrzeli pierwszego rzędu i do obu g|3wnych gałęzi tętnidy płu­
cnej, »przy tejże rozgałęzieniu, a w następstwie zwężenie obu ga­
łęzi tętnicy płucnej, a głównie gałęzi idącej do prawego płatu 
dolnego. Szmer skurczowy słyszalny za życia pochodził zatem ze 
zwężenia obu gałęzi tętnicy płucnej, a głównie ramienia zaopa­
trującego dolny płat prawego płuca. Zwężenie to wywołane było 
przez ucisk tkanki bliznowatej i pylicowo zwyrodniałej, sterczą­
cej od wnęki płuca fu  płatowi dolnemu. Okre&<zwątrobienia 
w płucu, dotkniętem zapaleniem, stanowił znakomite warunki 
dla rezonacyi i wzmożenia się szmeru. D r  M. B l a s s b e r g .

S c h m i d t .  0 dotychczasowych w ynikach stosow ania  
leczniczego promieni Róntgena. ( / i g i t / H e r  K li-n ik  .1907, Nr 229). 
Zaledwie 10 lat upłynęło od pierwszych usiłowań leczniczego 
stosowania promieni Róntgena, a już leczenie to zajęło wybi­
tne, może nawet najwybitniejsze miejsce we współczesnem le­
cznictwie. Wprawdzie badania Riedera, Muhsama i Holzknechta 
wykazały niezbicie, że promienie Ronfgena mają działanie bakte- 
ryobójcze, atoli do wywołania działania potrzeba znacznej ilości 
promieni Rentgena, której przy stosowaniu leczniczem bez Szkody 
dla ustroju chorego użyć nie można. Co do wpływu tych pro­
mieni na tkanki*zwlerzęce, wiemy dziś, że szczególnie czułemi 
na wpływ promieni Róntgena ^  takie komórki ustroju, w któ­
rych odbywa się ndder żywa przemiana materyi (młode, szybko 
rosnące komórki, silnie bujające komórki chorobowe, dalej ko­
mórki niektórych narządów gruczołowych, jak: jąder, jajników, 
gruczołów łojowych i polnych, oraz gruczołu tarczowego i kro- 
kowegoj* .Dlatego n. p. przy naświetlaniu w białaczce właśnie 
młode postacie białych krwinek, mianowicie myelocyty bardzo

i
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szybko znikają z krwi. Ta wrażliwość komórek o żywej prze­
mianie materyi tłómaczy nam aczkolwiek niezupełnie wpływ le­
czniczy propueni Rentgena. — Schwarz przypuszcza, że lecytyna 
ustroju stanowi główny punkt zaczepienia dla promieni Rent­
gena. Przy działaniu tych promieni wchodzi w rachubą też specy­
ficzna zdolność odczynu naświetlanej zdrowej lub | chorej tka­
niny. W zakresie chorób skórnych osiągnięto dotąd znakomite 
R u tk i przy przewlekłym wyprysku, w liszaju prostym przewle­
kłym Vidala (licheu simplepc chronicus Vidal) w łuszczycy, w li- 
chen ruber verrucosuk, w figowce Łsycosis), w trądziku pospo­
litym (ąc.ne vulgaris.fi w broda^kęwatem  zapaleniu skóry Kapo- 
siego (dermatitis capillaris Kaposi), w wilku pospolitym (lupus 
vulgaris), i w gruźlicyŁ w ^ydszczynie, w liszaju wyłysiającym, 
prjy bliznowcach (heloid) i kankroidach skórnych, a nadto przy 
grzybicy guzowej (myeos.is fungipides), znamieniu naczyniowem 
(aaęvHs vasculosusj, nadmiernem poceniu się rąk i nóg, oraz 
słoniowpeinie twarzy. W dziedzinie chirurgii leczenie,rontgenowe 
da}"dobre wyniki przy gruźlicy gruczołów rozmiękłych i otwar­
tych, w gruźlicy koścti, wolu i przeiwswe stercza, oraz przy we­
nerycznej dymienicy (bubonęs). Stosować je naląży w niedają- 
cych się operować rakach i mięsakach. Dobre wyniki daje też 
naświetlanie mięśniaków macicy. W zakresie chorób wewnę­
trznych osiągnięto dobry skutek leczniczy przy białaczce, którą 
pierwszy Seun leczył. Wywołuje on poprawę?. stanu ogąjlnego 
i krwi, or(lz malenie śledziony i gruczołów. Gottschalkawi udało 
się chorego z białaczką przez 5 lat zapomocą róntgenizacyi utrzy­
mać we względnym stanie zdrowia. Bardzo korzystne i zachęca­
jące wyniki daje leczenie promieniami Rontgena przy białaczce 
wrzokomsj, oraz przy chorobie Basedowa. W dziano też pomyślny 
wynik przy symetrycznem schorzeniu gruczołów łzo wych i jamy 
ustnej (Mikulicz - Kummel), przy syryngomyelii, przy podagrze 
i gpśccu, chorobje Addisona, jak również pizy przewlekłym ka- 
twłze oskrzeli i dychawicy oskrzelowej (astmie). Dr M. Blasberg-.,

Th. G. J a n o v s k y .  0  znakach rozpoznawczych ostrych  
zapa,lcń nerek. (lieiuie de medecine 1908, Nr 8£f: W pierwszym 
rzędzie zwraca J. uwagę na pewną szczfególną postać przygnę­
bienia umysłowego, spostrzeganego przezeń w początkowym 
okresie zapalenia nerek. Nie jestto wprawdzie objaw no,wy, bo 
znany jest jako wyraz zatrucia mocznicowego, ale nie podno­

szono dotąd charaktery^tyćĄiego pojawiania się wczesnego i ory­
ginalnego charakteru tej depresyi psychicznej i apatyi zupełnej* 
Znika ona zwylile po 1—2 dniach zupełnie., a można ją często 
obserwować bez żadnych innych objawów, towarzyszących mo­
cznicy. Objaw ten miał autor także -sposobność obserwować na 
sobie samym. Podnosi on, że przejaw ten nie bywa stałym i że 
towarzyszy nie czynnościowym tylko, lecz anatomicznym zmia­
nom w nerkach.

Nadto zwraca J. uwagę na częsty niejtosunek między wiel­
kością obrzęków tkanki podskórnej, a łagodnością sprawy w ner­
kach. Tłómaczy on to zjawisko w sposób następujący: Obrzęki 
zale-żą od mechanicznego roząpfhnięcia tkanek przez płyn. Siła 
rozpychająca wywołuje zmniejszenie. s,ię elastyczności tkanek. 
To zmniejszenie się elastyczności zależy od wielu współdziała­
jących'ęzynników, jak: szybkość rozwoju puchliny, ilość nagro­
madzonego płynu, długość powstawania i trwania ebrzęlfu, obfi­
to!^ podstiółki tłuszczowej podskórnej i zdolność regeneracyjna 
osobnicza tkanek, umożliwiająca powrót pierwotnych właściwo­
ści elastycznych. Jeżeli zatem osobnik jakiś utracił pierwotną 
eltistycznoićj, swych tkanak, to z wielkich obrzęków możemy wy­
snuć co najwyżej wniosek, że chory ten ^przechodził już zapale­
nie nerek z obrzękami, a nie oznacza to ani nawrotu choroby, 
ani pogorszenia sprawy w nerkach. Nadto zauważył J. często, że 
obrzęki choć nieznaeżne, wywołują rmzucie ciężkości kończyn 
i wćgteśnie przez to uczuęie zwracają uw a©  chorych. — W końcu 
podifosi J. j“ szcz^obecność^'{*r|etiego objawu w okresie ozdro­
wienia, a Stanowicie dusznofici. Njy jestto duszność silna, lecz 
przykra i uporczywa i utrzymywać się może przez cały" rok, 
a nawet dłużej. Wysrępuje ona juz. w czasie, kiedy niema obrzę­
ków,' ani objawów mocznicowych, i powstaje przy każdym wy­
siłku fizycznym i psychicznym. Nie tłómaczy jej niedokrwistość, 
ani zmiany anatomiczne serca i naczyń krwionośnych, bo może 
się pojaw ia^zupełnie niezależnie od nich. — Jedynie tylko da­
łaby się ona wytłómpczyć pewnem znużeniem serca, które przez 
cały przeciąg cwmgo zapalenia nerek pozostawało w stanie hy- 
pertonii, spowodowanej wzmożonem parciem w tętnicach.

D r ]\'I. Blasf&erg.
Bori e .  0  objętości serca u dotkniętych błędnicą.,

(łfyyue de mćd-eęine 19Qlj, Nr U osobników, dotkniętych błę­
dnicą, często znachodzimy wybitne pomniejszenie wymiarów

serca. Atoli wśród pewnych warunków możffsię u nich weęcz przeci­
wnie wytworzyć rozszerzenie serca. Wywołać je może przedewszy- 
stkiem niedowład mięśnia sercowego, spowodowany złem odżywie­
niem fizycznem i przygnębiającymi czynnikami moralnymi. Tak czę­
sto napotykane u bledniczych zaburzenia przewodu pokarmowego, 
mogą również wywołać rozszerzenie serca. Wówczas wychodzi 
z błony śluzowej przewodu pokarmowego podnieta, która drogą 
odruchową przenosi się do naczyń włosowatych płucnych, powo­
dując ich skurcz. Stąd powstaje wzmożone parcie w tętnicy płu­
cnej i następowa rozstrzeń komory sercowej. — Także wpływy 
nerwo%e, oraz nadwrażliwość przy maciennicy i neurastenii 
w drodze ciągłych podniet osłabiają mięsień sercowy i powo­
dują ostatecznie następowe rozszerzenie się komór sercowycjh.

Top rozszerzenie się komór secepwyc.h u i^obników bledni­
czych, bez względu na to, z jakich przyczyn powstaje,1 bywa za­
zwyczaj tylko czasevyem i nie da się bezwarunkowo porównać 
z rozszerzeniem serca na tle wad zastawkowych, zwyrodnienia 
miąższu sercowego, oraz miażdżycy sercowo - nerkówej.

D r M. Blassoeig

-  D erm ato log ia .
W i n k e l r i e d  W i l l i a m s  i F. G. B u s h u r e l l .  0 opso- 

n i ii a cli i leczeniu opsoninami niektórych chorób skórnych.
(fiionatśjł- *f. p r^b erm . T. 46, 3—-f2|. — Wf i i t f i e l d .  Mciodil 
opsonin w leąSenin chorób skórnych. — ,E b e r t s. •, Szcze­
pienie bakteryi metodą W righta dla leczenia schorzeń ro­
pnych i gruźliczych skóry. —ąiS c h a  m b ór  g, G i 1 d e r s 1 e e v e 
i S c h o e m a k e r .  W strzykiw ania bakteryi w leczeniu cho­
rób skórnych. (F I  Zj&djtomę&tljkąr. dermat. w N. Yorku, 
1907). Badania odporności w chorobach zakaźnych doprowadziły 
do zastosowania metod klinicznych, które biorą w rachubę ochra­
niające własności krwi, jdko środka leczniczego, aby módz w ten 
spósób bezpieczniej stosować tuberkulinę i inne " sżczepionki 
bakteryjne. W praktycznąj -części pracy spotykamy przedewszy­
stkiem nazwiska Leishmana, Wrighta i Dolfglasa. Dwaj ostatni 
autorowie nazywają opsoninami pewne istoty, znajdujące się 
w surowicy i sokach ustroju i posiadające własności łączenia 
się z bakteryami, które przez to stają się mniej odporne na fago- 
cytozę. Opsoniny zatem są innemi istotami, niż bakteryolyzyny, 
aglutyniny i antyloksyny, a z ich własności przypuszczać można, 
że nEileżą do grupy fermentów. W e krwi prawidłowej znajdują 
się opsoniny prawdopodobnie w równomiernej i stałej ilości. 
Sztucznie możemy zwiększyć ich ilość we krwi przez szczepie­
nie obumarłych bakteryi i wtedy podnosimy siłę działania suro­
wicy przeciw pewnemu gatunkowi babteryk, n. p. gruźliczych, 
gąonkowców i t. p., zatem tych, które szczepiono. Ale sztucznie 
wytworzone opsoniny różnią się nieco od znajdujących się w pra­
widłowej krwi, przedewszystkiem tem, że opsoniny krwi prawi­
dłowej tracą swe własności uodporniające przy ciepłocie 60F 
Wykrycie opsonin we krwi wymaga pewnego wyćwiczenia w me­
todzie, polegającej na zmieszaniu .zawiesiny baktefyi z surowicą 
krwi badanego i ciałkami wąłfiękowemi. Po przechowaniu tej 
mieszaniny W" cieplarce przy 37'5 C. przez 15 minut liczy się 
w preparatach ilość bakteryi, zawartą w 10 &- ciałkach wysięko­
wą ch. Wskaźnik opsonin (Opsonin-In^es) jest ilorazem z ilości 
bakteryi w ciałkach wysiękowych człowieka zdrowego 1 ilości 
ich u człowieka choregoĄn. p. na toczeń 'gruźliczą").

Winkelried, Williams i Bushnell opisują szczegółowo me­
tody badania i wytwanzania szczepieni- i bakteryi, którą wstrzy­
kuje się w różnych dawkach. Whilfield dochodzi do wniosku, 
że leczenie opsoninami jest, jak dotąd, jefreczje niepewne, gdyż 
wiadomości nasze w tąrm l-akenunku nie są  jeszcze zupełne, da­
wało ono jednak jua«#.vynjki bardzo d,odatnie, to pierwszej linii 
w mnogich czyrakach skórv. Przy figowce leczpnie to bąłoŁpc# 1 
mocnicze, szczególnie przy™ oso-waniu leczenia światłem. W przy­
padkach trądzika leczenie dawało bardzo fóżne  wyniki. Korzy­
stne działanie leczenia opsoninami spostrzegano w jwcypadkach 
ropni i owrzodzeń posoczniczych. Eberts, otrząmał bardzo dohre 
wyniki przy trądziku (acne induratd), lissajcu (impeiigo) i zaka­
żeniach skóry gronkowcemy'2zożególnie zaś w czyrakach, i twier­
dzi, że pierwszy wskaźnik opsonin po wstrzyknięciu szczepionki 
pozwala na rokowanie, albowiem gdy jeąt nizki, szczepienie da 
najprawdopodobniej wynik korzą^stny. Schamberg, Gddersłeeve, 
Schoemaker przekonali się także, że częstość i dawki szczepień 
powinno się oceniać wedle wskaźnika opsonin wśród leczenia, 
a nie wedle objawów klinicznych, wynik bowiem w pierwszym 
razie jest znacznie pewniejszy. Najlepsze i najpewniejsze wyniki 
leczenia otrzymywali ci autorowie także w (przypadkach mno­
gich czyraków, mniej pewne w figówpe i trądziku, niepewne 
w łuszczycy i liszaju rumieniowatym. Dalej stwierdzają, że wynik
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leczenia jesj pewniejszy, gdy do szczepień używan.y bakteryi 
wyhodowanych z chorego, którego poddajemy temu leczeniu, niż 
gdy używamy takich samych bakteryi, otrzymanych z pokrę- 
wnych przypadków. Z wracają jednak uwagę prawie wszyscy 
autorowie, że metody zewnętrzne, używane do leczenia, są prze­
cież bardzo dobrymi środkami pomocniczymi. Kiggjztałowicz.

Ustrój lekarsk i na Rusi M osk iew sk iej do 
c za só w  Piotra.

i*«Mieda\\no opuściło prasę dzieło młodego uczonego, pry­
watnego docenta prawa w Uniwersytecie Tomskim, N. J: N o- 
\v.o m j  e r  g s k i e go  >)■ Autor, chociaż z zawodu nie lekarz, od­
dał się pracom w zakresie, łączącym medycynę sądową i społe- 
ezną z nauką prawa. Cały szereg prac wstępnych i materyałów, 
skwapliwie zbieranych przez autora w ciągu lat kilku, złożył się 
na niniejsze dzieło 3)y. nietylko wypełnia ono lukę w historyi me­
dycyny rosyjskiej, będąc jednocześnie przyczynkiem do historyi 
kultury, lecz zarazem rzuca sporo światła na wpływy kulturalne, 
wywierane na pograniczne ziemie Rusi Moskiewskiej przez są­
siednią. cywilizacyę polską, a po części także na stosunki na 
wschodnich kresach dawnej Rzeczypospolitej. Stąd też zdaje mi 
się zasługiwać na uwagę czytelnika polskiego więcej, niż inne 
prace rosyjskie z tego zakresu. W adą dzieła jest niedość syste­
matyczny układ i odbieganie od właściwego przedmiotu. Nie 
może nas też zadowolnić rozgraniczenie ustroju lekarskiego na 
historyczne działy w okresie Rusi Moskiewskiej do tych samych 
wypadków i osób. Pomimo tego jednak ma dzieło wielką war­
tość, jako bogaty zbiór źródłowych materyałów, nagromadzonych 
z iście benedyktyńską cierpliwością i dających całkowity obraz 
ustroju lekarskiego w dawnej Moskwie.

Pierwszym autorem historyi medycyny w Rośyi był Wil­
helm Richter (3 tomy, 1814—4820)-i na jego dzieło powoływali 
się aż do ostatnich czasów wszyscy pisarze. Oddzielne mono­
grafie o dawnej medycynie wydali coprawda w czasach osta­
tnich Florinskij, Czystswicz, Kuprianow, Zagorkin, Szpilewskij 
i inni, wszelako od czasu Richtera nie pojawiła się żadna obszer­
niejsza praca, obejmująca wszechstronnie dane, dotyczące histo­
ryi medycyny w Rosyi; przedsięwziął to dopiero Nowomberg- 
ski, wyzyskując nietylko materyały, wydane już przez Departa­
ment lekarski, ale także nieznane źródła z archiwów minister­
stwa dworu sprawiedliwości i spraw zagranicznych.

Autor rozpoczyna rzecz swą od czasów pierwotnej kul­
tury, w których występuje samoleczenie, jako jeden z przeja­
wów walki o byt. W okresie tym zabobonów i przesądów wie­
rzono na Rusi Moskiewskiej, jak wszędzie w związek, istniejący 
pomiędzy światem żyjącym i zmarłym, a pośrednikami między 
światem żyjącym i duchami byli: szamani, znachorzy, czaro­
dzieje, którzy nietylko mieli moc leczenia, lecz i przewidywania 
przyszłości, naprowadzania chorób, nieszczęść i śmierci. Jeżeli 
wykazywano niekiedy i praktyki empiryczne, oparte na racyo- 
nalniejszych spostrzeżeniach, to jednakże główną rolę odgry­
wały obrzędy”magiczne i zaklinania. Tajemnica poddawania my­
śli i hypnoza były oddawna znane, zanim niemi zawładnęło 
nauka. Sztuka od-Starożytnych kapłanów-znachorów przeszła i do 
późniejszej chrześciariskiej kultury, jako resztki bałwochwalczego 
kultu, które i w naszych czasach żyją wśród ludu. Znachorzy, 
czarodzieje i wiedźmy oprócz mistycznych środków stosowali 
zioła, korzenie, maści], smarowidła i nastoje, których użycie 
nieraz łączyło się z obrzędem religijnym. Następnie do leczni­
ctwa ludowego, przemieszanego z wiedzą empiryczną i resztkami 
wierzeń staro - pogańskich przyłączają się na Rusi Moskiewskiej 
wpływy bizantyjsko-chrześciańskie, co wszystko razem wytwarza 
pierwiastkową medycynę urzędową.

') »Wraczebnoje strojenie w do - Pietrowskoj Rusi«. Tomsk 1907, 
str. 387.

»'?!) Z tych oddzielnych prac przytoczę n. p . : *■ Materyały do historyi 
medycyny Rosyi* (Tomsk, 1905, Petersburg, 1907), »Badania nad czaro­
dziejstwem w Rusi Moskiewskiej w XVII. \v.« (Petersburg, 1906/, _ »Zarysy 
praktyki lekarskiej w R u si‘ Moskiewskiej w XVII. w.«TFetersburg, 1904),
sZarysy z historyi aptecznego prikazu w do-"Pibtro\vej Rusi* (Petersburg,
1902), ^Dochodzenie sądowo - lekarskie w do-Piotrowej Rusi« (Petersburg,
1906), »Podstawy walki z epidemiami w do-Piotrowej Rusi« (Petersburg,
1906) i t. d.

O czarodziejach po raz pierwszy znajduje się wzmianka 
w latopisie ruskim z r. 1024. Późpiej wiadomości o czafaph mne^ą 
się, zyskują wiarę urzędową. Latopis z r. 1Q,§|> tłómaczy panu­
jącą wówczas zarazę tem, że Tatarzy umyślnie zatruli wodę, 
rzucając w nią słree ludzki1*, zamoczone w truciźnie. Zona 
W. ks. Iwana Wasilewicza, rodem z T\y!eru, w r. 1467 miała 
umrzeć wskutek otrucia ozarodziejskiemi ziołam Sołomonia, 
żona Wasyla 111., szukała .rady na bezpłodność u czarodziejów. 
W. ks. (|Wasyl Iwanowicz według ks. Kurskiego, będąc już sta­
rym, szukał u czarowników,leków dla zapłodnienia swejjgony 
Heleny Glińskiej, i w tiyrn celu posyłał aż do Korełów. W roku 
1 <>i%, kiedy Iwan Groźny prosił 29. kwietnia sobór o pozwolenie 
na rt stąpienie po raz czwarty w związek małżeński, przytaczał 
jako powody, że pierwsze trzy jego żony zgubili źli ludzie na- 
szeptywaniem i czarami. Nadwornego lekarza tego cara, niemca 
Bomeli, ogłoszono Uutym Wołchnom*, a posądzeniom podo­
bnym podlegało wielu. Znany uczony mnich. Syl\vcst,er Medwie- 
dew w końcu XVII w., korzystał jeszcze/z rad czarodzieja Dmi- 
tra,Silina, który patrząc w słońce, rozpoznawał choroby brzu­
cha, wróżył, zamawiał u dzieci przepukliny .(gryzy) i t. d. Tenże 
sam czarodziej ^zgadza się za Łjtysięcy rubli rzucić chorobę na 
Carów Fedora i Piotra. Carowie moskiewscy żyją wciąż pod 
strachem, by nie być urzekniętymi .^©czymaj, lub otrutymi przez 
znachorów. Borys, Godunow do przysięgi na wierność w r. 1598 
nakazuje dodać słowa, że przysięgający przyrzeka nic złego nie 
czynić ani jemu, ani jego carskiej rodzinie, nie psuć odzieży., 
nie nasyłać czarów, ani nie podawać trucizn (ąiół i korzpni) 
w jedzeniu i piciu; jeżeliby przysięgający dowiedział sję, że ktoś 
to chce uczynić, powinien donieść o tem carowi. W później­
szych przysięgach wierności wymienione szczegółowiej są ro­
dzaje czarów: urzeczenie (oczyma), zamawianie, nasyłanie z wia­
trem, jak n. p. w przysiędze Dmitrowi Samozwańcowi z 12. 
czerwca 1605 r. i Wasylowi Iwanowiczowi Szujskiemu z 20. maja 
160Ó roku. W przysiędze pierwszej połowy X'VII w.; .składanej 
przez urzędników urzędu lekarskiego (»aptekarskij prikaz*) mu­
siano uroczyście wyrzekać się wpływów czarta, ażeby przez 
niego nie przyczyniać chorób i nieszczęść osobie cara i jego 
rodzinie.

Wiek XVII. jest przedewszystkiem wiekiem procesów 
o czary. Wzmocniona władza państwowa w Moskwie występuje 
uzbrojona w środki represyjne, porzucając dawne sposoby walki, 
listy pasterskie, kazania, modły i t. d. Wiek ten aż do ostatnich 
czasów dla braku materyałów był mało zbadany; nasz autor po­
daje w tym względzie wiele nowych danych. Promienie światła, 
które choć częściowo wkraczały do Moskwy, wytwarzały praw­
dziwsze pojęcia o przyrodzie, razem z krzewieniem nauki o du­
szy i śmierci łamały powoli poprzednią wiarę w strach nadprzy­
rodzony, osłabiały siłę znachorów i czarodziejów;' przy tem du­
chowieństwo zaszczepiało wśród ludu pogląd, że znachorzy są 
pośrednikami i sprzymierzeńcami szatana, wroga chrześcijaństwa. 
Sia ewolucya psychologii znachorstwa przygotowywała grunt do 
walki i stopniowo przechodziła od duchowieństwa do ludu, dwo­
rów książęcych, wreszcie i do rządu, który, idąc w myśl całej 
ludności, wziął się do wytępiania znachorów i czarodziejów.

Już za czasów Włodzimierza św. można dopatrzeć się po­
czątków tej walki. Ustawa o sądach cerkiewnych, ułożona przez 
teologów greckich, wychowanych już na zasadach postanowień 
soborów, uważała czarodziejstwo za odstępstwo od chrześcijań­
stwa. Autor przytacza cały szereg przypadków, w których lud 
pod wpływem tego zapatrywania, sam czynił sąd nad winnymi. 
W r. 1024 w Suzdali, a w r. 1071 w Rostowie zamordowano 
rzekomych czarodziejów. Sw. Cyryl w XII w. w naukach swych 
potępiał leczenie się u nich, w r. 1227 Nowogrodzianie spalili 4 
czarodziejów. W  r. 1410 metropolita Focyusz nakazywał wier­
nym, aby nie udawali się do znachorów i czarodziejów. W r. 
1411 podczas »czarnej śmierci* spalono 11 kobiet, posądzonych 
o czary. W r. 1498 W. Książe kazał potopić baby, chodzące 
z ziołami. Postanowienie »Stogłowogo soboru* 1551 r. nakazuje 
książki heretyckie palić, zabrania leczenia się u znachorów, a ci, 
co to czynią, mają podpadać »opale< i odłączeniu od kościoła. 
W r. 1632 pskowski wojewoda nakazuje, aby biegli z Litwy 
»nie zamawiali na chmielu, bo tem naprowadzą morowe powie­
trze* i na tej zasadzie wzbroniono handlować chmielem litew­
skim. Dalej ukazy z r. 1649 i 1673 zabraniają zajmować się cza­
rami, bo one odszczepiają »od prawdziwej wiary prawosławnej*. 
W końcu walka z czarodziejstwem staje się monopolem władzy 
państwowej, która trwa cały wiek XVII i przechodzi do okresu 
cesarskiego. Okrucieństwa, jakich się dopuszczano, nie ustępują 
zgoła tym, które krwawem piętnem legły na cywil.izacyi Europy 
zachodniej; autor zbija twierdzenia dotychczasowych pisarzy, że
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Ruś moskiewska z powodu różnych szczególniejszych warunków 
miała być wolną od prześladowania czarodziejów. W walce 
z czarami używaną tu była również indagacya, tortury i palenie 
nh'stosach. W ładza przyjmowała w indagacyach sądowych nie 
tylko czynny udział, lecz była organizatorką i kierowniczką 
walki z czarami. Obwiniony o czary podlegał torturom, a prze­
siedziawszy najprzód w więzieniu, bywał zsyłany, lub palony na 
stosie. Autor przytacza wiele przypadków, w których takie wy­
roki wydano na chorych umysłowych; samo podejrzenie o sto­
sunek z nieczystymi duchami srodze było karane, osadzeniem 
na lata całe w klasztorze, postami i modlitwą. Najbardziej srogo 
karano podejrzanych ‘o zamach na rodzinę carską. Znany jest, 
długi proces z r. 1639 z czasów W. ks. Aleksieja Michajłowicza 
w którym niejaką Łamanową obwiniano na mocy zeznań świa­
dków, żę jakoby zamawiała »na sól i mydło*, a następnie spa­
liwszy kołnierz kobiecej koszuli, popiołem tym posypywała miej­
sce, przez które żona cara miała przechodzić, czego następstwem 
był cały szereg nieszczęść1 w domu carskim; carowa stała się 
smutną i niedomagała, carewicz ks. Iwan Michajłowicz i inni 
z ich rodziny zmarli, mało tego, carowa z pogorszeniem zdro­
wia mniej kochała swego małżonka. Ukaz z r. 1648 ogłasza, że 
czarodziejów i baby, nasyłające choroby na dzieci i dorosłych, 
należy prześladować, bić batami, a tych, którzy 3 lub 4 razy 
będą za czary skazani, zsyłać 'do miast ukrainnych. Te surowe 
środki nie wykorzeniły jednak czarodziejstwa, przeciwnie objęło 
ono całe państwo, w którem wciąż przybywało gorejących sto­
sów. W  r. 1591 w Astrachaniu na mocy ukazu carskiego spa­
lono czarodziejów, którzy mieli nasłać chorobę na krymskiego 
carewicza Muzat-gireja (C. d. n.)

W iadom ości z a w o d o w e  i o gó ln o - lek arsk ie .  

M edycyna społeczna. E pidem iologia . S ta ty sty k a .

%-.,,Bąblowiecu szerzy się w Argentynie z gwałtowną szybko­
ścią. W ostatnich 30 latach leczyło się tylko w szpitalach w Bue- 
nos-Ayres 3237 osób na to cierpienie. Pierwszy przypadek bą­
blowca stwierdzono w szpitalach argentyńskich w r. 1877 i od 
tego czasu z roku na rok coraz więcej tych chorych zgłasza się 
do leczenia — w r. 1907, liczba ta dosięgła 395. Część tych 
chorych pochodzi z prowincyi Buenos-Ayres, ale można ich często 
spotykać i w szpitalach prowincyonalnych. Przyczynę tak czę­
stego zapadania na tę chorobę upatrują w nadzwyczajnej obfito­
ści owiec i psów na przestrzeni republiki i w braku dozoru sa­
nitarnego nad rzeźniami, które z bardzo nielicznymi wyjątkami 
są w opłakanym stanie. Najczęściej zapadają ludzie młodzi mię­
dzy 20. a 30. rokiem, chociaż nie oszczędza i dzieci nawet i trzy­
letnich. Władza zamierza wprowadzić w celach ochronnych obo­
wiązkowy dozór sanitarny rzeźni, zakaz wprowadzenia do rzeźni 
psów, palenie chorych narządów zwierzęcych, zabijanie wałęsa­
jących $ię psów i t. p. Stahr.

Z ruchu ludności w Krakowie. Od 16. do 22. VIII. 1908 
urodziło się dzieci żywo 47, niężywo 5; zmarło osób 55".(w tem 
obcych lSyLz nich z gruźlicy 6 (—), zapalenia płuc 9 (—), płonicy 
1 (—), czerwonki (1), cholery dzieci 5 (—). Ń

Choroby zakaźne w K rakowie. Od 16. do 22. VIII. 1908 
zgłoszono przypadków: błonicy 7 (w tem obcych 4), krztuśca 4 
(—), płonicy 13 J  1 (4 f  1), odry 7 (—), duru brzusznego 6 <(&), 
cholery dzieci 5 f ’5 (■—). Dr Sch.

W spraw ie  szpitala  św. Ludwika w Krakowie.

Krajowe 'szpitale w Krakowie i we Lwowie nie mają oso­
bnych oddziałów dla dzieci, chociaż na kraju ciąży obowiązek 
dostarczania pomocy lekarskiej chorym, w każdym znajdującym 
się wieku. Chorą dziatwą zaopiekowały się ,w obu miastach filan­
tropijne »Towarzystwa opieki szpitalnej dla dzieci«, stwarzając 
osobne szpitale, w Krakowie im. św. Ludwika, we Lwowie im. 
św. Zofii. Szpitale te, przejmując na siebie zadanie, które właści­

wie kraj wypełnfc powinien, uzyskały subwencye z funduszów 
krajowych. W  przekonaniu, że ta pomoc kraju będzie nietylko 
stałą, ale i dostateczną, dałyCsię oba Towarzystwa nakłonić do 
założenia szpitali większych, przeszło 100  łóżek obejmując} ch.

Oczekiwania obu Towarzystw nie całkiem się spełniły. 
Oszczędność, która w dziale sanitarnych wydatków kraju weszła 
już niemal w przysłowie, dawała się obu szpitalom dziecięcym 
dotkliwie odczuwać, a B n ieczne  podwyższenie dotacyi krajowej 
nie bez trudu szpitale zyskiwały. Ostatecznie jednak Towarzy­
stwo lwojyskie przy zwiększonych wydatkach znalazło się w po­
łożeniu takiem, że dla ocalenia szpitala konieczne etało się cał­
kowite objęcie go przez k ra j, co wobec statutów lwowskiego 
Towarzystwa odrazu mogło nastąpić, a wobec finansowych kło­
potów Towarzystwa lwowskiego było jedynem wyjściem. To­
warzystwo krakowskie zaś, zmuszone coraz więcej dokładać do 
wzrastających z roku na rok rzeczywistych kosztów leczenia 
i utrzymania chorych dzieci, ograniczone zostało w wykonaniu 
innych s\yych, poza utrzymywaniem szpitala krakowskiego ciążą­
cych na niem zadań i zagrożone w nieodległej przyszłości nie­
bezpieczeństwem znacznych niedoborów.

Ten stan rzeczy musiał też wzbudzić poważne obawy 
o przyszłość Towarzystwa krakowskiego, którego działalność nie 
może być jednostronnie skrępowana. Ustępujący dyrektor szpi­
tala krakowskiego, a obecnie honorowy jego kurator, prof. dr 
J a k u b o w s k i ,  przedłożył w tym przedmiocie komitetowi To­
warzystwa opićki szpitalnej nader wyczerpujące sprawozdanie, 
tem wymowniejsze, że oparte na ściśle przedmiotowych zesta­
wieniach liczbowych.

Treść sprawozdania tego jest następująca: Umowy, za­
warte przez Towarzystwo opieki szpitalnej dla dzieci w Krako­
wie z Wydziałem krajowym co do utrzymywania i leczenia 
w szpitalu św. Ludwika chorych dzieci, przesyłanych przez Za­
rząd szpitala św. Łazarza, kończą się 31 grudnia 1908. Wobec 
tego.inależało zbadać, czy Towarzystwo umowy te może na do­
tychczasowych warunkach odnowić.

W  ostatnich latach zaszły znaczne zmiany w stosunkach 
szpitala i w wewnętrznych stosunkach Towarzystwa, a miano­
wicie: 1 ) ogólne podrożenie artykułów żywności itd. (o 20—30%), 
oraz zwiększone wymagania personalu szpitalnego co do wyna­
grodzenia, 2.) nowsze wymagania sanitarne, wpływające na zwię­
kszenie się wydatków w szpitalu, 3} mnożenie się^w kraju co­
raz nowych Towarzystw dobroczynnych, usuwające na drugi 
plan dawniejsze tego rodzaju instytucye, wskutek czego i Towa­
rzystwo opieki szpitalnej dla dzieci w Krakowie nie może już 
liczyć, jak dawniej, na wydatne dochody z ofiarności publi­
cznej.

Ta ofiarność publiczna dozwoliła Towarzystwu w pierw­
szem dziesięcioleciu jego istnienia założyć szpital św. Ludwika 
w Krakowie, a następnie kolonię leczniczą w Rabćp,, Zawierając 
wtedy umowę z Wydziałem krajowym o leczenie dzieci chorych 
w zastępstwie kraju i z Ministerstwem oświaty o utrzymanie 
kliniki pedyatrycznej, liczyło Towarzystwo na to, iż z wynagręl 
dzeń, wpływających od Wydziału krajowego i Ministerstwa,,.po­
kryje potrzeby bieżące szpitala, a z ofiarności publicznej zbierze 
fundusz żelazny i zyska środki na dalsze inwestycye. Jednakże 
już w II. dziesięcioleciu istnienia szpitala potrzeby bieżące szpi­
tala pochłaniać poczęły wszystkie dochody Towarzystwa, a w III. 
dziesięcioleciu zagrażają już Towarzystwu niedobory, które w ęsta- 
tnich.g latach musi Towarzystwo pokrywać z funduszów dyspo­
zycyjnych, z trudem zebranych w poprzednich 30 latach, ponie­
waż wynagrodzenia za leczenie dzieci od Wydziału krajowego 
nie stoją w stosunku do ponoszonych niezbędnych wydatków.

Przyczyną tego niestosunku jest w pierwszym rzędzie sy­
stem oszczędności, stosowany przez Wydział krajowy przy ka- 
żdem odnawianiu umowy z Towarzystwem. Wprawdzie do bu­
dżetu krajowego wstawia się corocznie na leczenie chorych 
dzieci kwota, odpowiadająca taksie dziennej po T26 kor. za 
dziecko, a wypłacana do kasy krajowego szpitala św. Łazarza. 
Jednakże taksy tej Towarzystwo nigdy w całości nie otrzymy­
wało, znaczny bowiem odsetek potrącany bywa na rzecz szpi­
tala św. Łazarza na pokrycie »wydatków administracyjnych*.

Potrącenia tę; jak ^skazuje szczegółowo przez prof. Jaku­
bowskiego zestawiona tabela, bywały w niektórych latach bar­
dzo znacznej a dochodziły często 7—9 tysięcy koron na rok 
(1886—1895, 1897, 1904); w r. 1892 wyniosły nawet 10.743 k. 
Wogóle zaś w ciągu 31-letniego trwania umowy Towarzystwa 
z Wydziałem krajowym potrącono Towarzystwu tytułem ko­
sztów administracyjnych ogromną kwotę prawie d w u s t u  t y ­
s i ę c y  kor .  (197.905'80).
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Bez tych potrąceń mogłoby było przeto Towarzystwo za­
oszczędzić kapitał dość znaczny, by z jego odsetek pokrywać 
obecne niedobory. Gdyby nadal potrąceń tych nie było, t. j. 
gdyby Towarzystwa wypłacano pełną taksę po T26 kor. na 
dzień i chorego, to i tak nie mogłoby Towarzystwo obowiązać 
się do prowadzenia szpitala w dotychczasowych rozmiarach, po­
nieważ już w r. 1907 kosztowało utrzymanie jednego dziecka
1-66V2 k. dziennie, t. j. o 407s h. Wi ę c e j ,  niż p e ł n a  taksa 
krajowa, nie licząc nawet amortyzacyi budynków i inwentarza.

Wobec tego jędynem wyjściem z trudnego położenia jest 
dla Towarzystwa albo sprzedanie albo wydzierżawienie realno- 
ści*Szpitala św.'Ludwika krajowi na krajowy szpital dla dzieci. 
W  Niemczech i Austryi coraz częściej przejmują kraje lub gminy 
obowiązek pielęgnowania chorych dzieci, który w zastępstwie kraju 
czy gminy spełniały przedtem odpowiednio subwencyonowanSezpi- 
tale prywatne. Takie zastępowanie kraju lub gminy przez pry­
watne mstytucye jest obecnie tylko tam możliwe, gdzie insty- 
tucye prywatne mają hojną pomoc z fundusków publicznych. 
W arto porównać n. p. uposażenie szpitala krakowskiego z upo­
sażeniem szpitala dla dzieci w Lipsku, w którym ruch chorych 
jest niewiele większy. I tak, krakowski szpital św. Ludwika le­
czył w roku 1907 1221 dzieci w 35.6_&#jfedniach, wydając po 
l '66Vv: kor. na chorego dziennie, otrzymywał zaś od kraju 
48.847'SO kor., od rządu (na utrzymanie kliniki) 7000 kor. — 
Szpital w Lipsku leczył w r. 1905 1651 dzieci w 41.669 dniach, 
wydając dziennie po 4'02 marek na dziecko, dochody zaś jego 
wynosiły: opłat za leczenie 68.189, z subwencyi rządowej
30.000, z subwencyi miejskiej 60.0(M marek, nie licząc odsetek 
od kapitałów, ofiar,^składek itp. h^C więc dziwnego, że szpital 
lipski przy hojnym wydatku na utrzymanie chorych (4 marki) 
miał jeszcze 27 428 mk. nadwyżki, gdy szpital krakowski przy 
najusilniejszej oszczędności ^(wydając tylko po L66 k.L zamknął 
rachunki za r. 1907 niedoborem 2.39^|k., a na rok 1908 prze­
widuje niedobór 5.603 k.

Gdyby kraj nabył realność szpitala św. Ludwika (obejmu­
jącą 7538 m=) z budynkami (mieszczącymi 130 ubikacyi)s i in­
wentarzem (dla 154 osób) za kwotę szacunkową 450.00 k . , lub 
opłacał*5% czynsz dzierżawny od tej kwoty t. j. 22.500 kor., 
wówczas mogłoby Towarzystwo opieki szpitalnej dla dzieci ro­
zwinąć działalność swą w zakresie innyph swych zadań, a prze­
dewszystkiem zamienić letnią kolonię leczniczą w Rabce na 
stałe, cały rok otwarte sanatoryum dla dzieci zołzowatych i za­
grożonych gruźlicą

ITmcfwę z Wydziałem krajowym o utrzymywanie szpitala 
w dotychczasowy sposób mogłoby w tych warunkach Towarzy­
stwo odnowić tylko na krótki okres czasu i to nie za wyna­
grodzeniem ryczaltowem, ale za opłatą przynajmniej po 2 kor. 
dziennie za utrzymanie jednego chorego. Utrzymanie dzienne 
kosztuje we wszystkich innych szpitalach dziecięcych w Austryi 
przeszło 2 k. (Graz^2'76, Peszt 3"55^aBerno 2-87 i t. p.). Nawet 
zaś przy opłacie 2. kor. dziennie za dziecko nie mogłoby To­
warzystwo zmienić obecnych ujemnych stosunków w szpitalu, 
do których należ?: bezpłatna praca dyrektora i operatora, zbyt 
skromna płaca prymaryusza ,'(’24®'0 koi'.)’ i sekundaryuszy (po 
1200 k.), zupełny brak personalu administracyjnego (całą kan- 
celaryę prowadzą bezpłatnie dyrektor i prymaryusz), bardzo 
nizka płaca służby, brak zabezpieczenia personalu szpitalnego 
na starość, brak funduszów na konieczne w szpitalu inwesty- 
cye i t. d.

Wobec-.stósunków, przedstawionych w powyżej streszczo- 
nem sprawozdaniu prof. dra J a k u b o w s k i e g o , uchwaliło To­
warzystwo opieki szpitalnej dla dzieci w Krakowie przed paru 
miesiącami — : 1) nie odnawiać nadal umowy z Wydziałem kra­
jowym w dotychczasowej postaci, lecz zmierzać do sprzedania 
lub wydzierżawienia krajowi realności szpitala św. Ludwika wraz 
z inwentarzem ; 2) uzyskane stąd dochody obrócić na prze­
kształcenie kolonii rabczańskiei w stałe sanatoryum ; 3) gdyby
układy z Wydziałem o sprzedaż lub dzierżawę szpitala krako­
wskiego nie ukończyły się do końca roku 1908, w takim razie 
przedłużyć tymczasowo umowę na rok lub dwa za wynagrodze­
niem po 2 k. za dzień leczenia.

Nie ulega wątpliwości, że powzięte przez Towarzystwo 
postanowienia są dla Towarzystwa jedynem możliwem wyjściem 
z trudnego położenia. Gdyby zadania Towarzystwa kończyły się 
na utrzymywaniu -szpitala krakowskiego, w takim razie możnaby 
zapewnić byt tego szpitala przez proste oddanie go krajowi. 
Ale wobec innych swoich celów, które Towarzystwo dotąd czę­
ściowo tylko wypełniać mogło, niema ono prawa czynić daro­
wizny, nie może łamać w-oli ofiarodawców-, dziś już nieżyjących

i naruszać funduszów, umieszczonych dziś w realności i budyn­
kach szpitala św. Ludwika. Obowiązek opieki nad choremi 
dziećmi, przypadający krajowi, wypełniony być musi w tej czy 
innej formie; byłoby rzeczą najprostszą, gdyby przytem dzisiejszy 
szpital dziecięcy został przez kraj zakupiony lub "wydzierżawiony, 
w przeciwnym bowiem razie wypadłoby chyba zbudować osobny 
nowy pawilon przy szpitalu św. Łazarza,.co — pominąwszy już brak 
gruntów budowlanych, z dzisiejszą realnością szpitala ,św. Lu­
dwika porównanie wytrzymujących, — pociągnęłoby za sobą 
chyba jeszcze większe koszta.

W obecnej dobie, — gdy w całej Europie rozpoczął się 
potężny ruch w kierunku opieki nad dziećmi, ;— nie może i nie 
powinien kraj nasz pozostać obojętnym; należy poprzeć usiłowania 
utworzenia nieistniejącego dotąd u nas stałego sanatoryum górskie­
go dla dzieci. Ale nie mówiąc już nawet o moralnym obowiązku 
kraju w tym kierunku, zważyć należy, że poparcie tej sprawy 
stanowi zarazem stosunkowo jeszcze najkorzystniejsze pod wzglę­
dem finansowym rozwiązanie sprawy 'krajowego szpitala dla 
dzieci w Krakowie. Skoro bowiem Towarzystwo z powodu nie­
dostatecznych funduszów nie może nadal kraju w tym względzie 
wyręczać, mu™ kraj sam własny szpital dziecięcy utworzyć. 
A gdy względy finansowe znacznie tu muszą zaważyć na szali, 
przeto zakupno lub wydzierżawienie obecnie istniejącego szpitala 
przez kraj tem mniej natrafiać powinno na trudności, że, uła­
twiając utworzenie sanatoryum dla dzieci, będzie zarazem zała­
twieniem sprawy szpitala najpraktyczniejszem, najszybszem i sto­
sunkowo — najtańszem.

S t a n i s f ą i o  C ie c h a ,n o iv s k i .

Wiadomości bieżące.

K raków . Dnia 7. sierpnia b. r. odbyło-; * się posiedzenie 
Wydziału Izby lekarskiej zachodnio-galicyjskiej, na którem przed­
miotem obrad była sprawa posady lekarskiej w-. Stowarzyszeniu 
drukarzy. Zaproszono na posiedzenie dwóch członków Zarządu 
tegoż Stowarzyszenia i Dra ^7.1 zamianowanego lekarzem Stowa­
rzyszenia.

Członkowie tegoż Zarządu przedstawili swoje warunki. Po 
szczegółowej dyskusyi osiągnięto porozumienie w myśl postula­
tów Izby, a Wydział tejże zezwoliłjDrowi G. objąć wymienioną 
posadę.

W  dniu 11. sierpnia na odbytem posiedzeniu Wydziału 
izby załatwiono szereg drobnych spraw i odczytano nadesłane 
przez Izbę szlązką pismo magistratu miasta Cieszyna w sprawie 
Dra Bukowskiego, jako odpowiedź na 'nterwencyę Izby krakow­
skiej, w którem to piśmie zawiadamia wymieniony magistrat, \% 
Dj' B., jak zeznają naoczni świadkowie, nie dopuścił się żadnych 
niekulturalnych postępków podczas znanych zajść w Cieszynie 
i że wogóle jest bardzo porządnym i ludzkim człowiekiem.

— Dowiadujemy się, iż po ustąpieniu dotychczasowego 
redaktora >Kalendarza Lekarskiego* kol. C y b u l s k i e g o  jęgzcze 
w lipcu b. r. wydawnictwo dalsze ^Kalendarza* zostało powie­
rzone przez Tow. lek. krak. kol. Doc. K. G l i ń s k i e m u  (Kraków, 
Collegium meaicum) i że ^Kalendarz Lekarski* pod nową re 
dakcyą ukaże się w handlu w listopadzie b. r.

— Z powodu Jubileuszu Cesarskiego otrzymali order: 
» Signum laudis« między innymi lekarze pułkowi: Dr Biliński, 
Dr Ortyński i Dr Iwanicki.

— W Krynicy 15. b. m. odbył się wiec, zwołany w spra­
wie uzyskania pomocy krajowej dla zdrojowiska, na któpym wy­
głoszono następujące odczyty: Dr Mayer z Krynicy: »0 niedo­
statkach Krynicy«. Poseł L. Germann: »0 Towarzystwie budo- 
wlanem*. Dr Kmietowicz: »0 kredycie inwestycyjnym na Kry­
nicę i sprawach podatkowych*. Prof. Wierzejski: » Życzenia go­
ści kąpielowych«. Uchwalone rezolucye oddano prezydyum wiecu 
do ostatecznego rozpatrzenia i poczynienia kroków celem ich 
urzeczywistnienia. W skład prezydyum weszli: Dr Tatarczuch 
(Lw.ów), poseł icfeyda (Poznań) i adwokat Skłodowski (Łomża).

Lwów. 17. b. m. odbyło się otwarcie I. kursu dla poło­
żnych. Kurs ten, w którym biorą udział na razie tylko położne 
ze Lwowa, powstał dzięki inicyatywie lwowskiego Tow. gine- 
Jcol., prowadzi go Dr4(»zyżewicz jun. przy czynnem współudziale 
Prof. Raczyńskiego i Dra Progulskiego. Położne zapisane na ten 
kurs czterotygodniowy przebywają stale w szkole położnych, 
gdzie otrzymują całe utrzymanie i pewien dodatek na własne 
potrzeby. Pierwszy to kurs w Aus1,ryjj( gdzie położne po kilku
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lalach praktyk' mają sposobność praktycznego przypomnienia 
i zaznajomienia się z postępem nauki. '‘Bardzo doniosłe znacze­
nie takiego kursii dla społeczeństwa powinno się stać bodźcem 
dla przymusowego wprowadzenia podobnych kursów we wszy­
stkich austryackich s z k o ł a c h  położnych.

— Z powodu p ł o n i ć y  szerzącej się we Lwowie, uchwa­
liła Rada szkolna krajowa odroczyć w szkołach ludowych t e r -  
m i n ich otwarcia do 15. września.

— Dr S c h r e i b e r  otrzymał zaproszenie od Prof. antro­
pologii Columbia Uniyersity w Nowym Jorku do przeprowadze­
nia badań antropologicznych nad ludnością wiejską, chłopską 
i żydowską w Galicyi wschodniej na koszt Stanów Zjednoczo­
nych. Wyniki badań mają służyć w celach docieczenia, o ile 
zmiana klimatu wpływa na wychodźców.

Y arszawa. Dyrektorem Instytutu weterynaryjnego war­
szawskiego mianowany został Prof. Lange z Kazania.

Z różuycli stron. Liczba studentów medycyny na wszy­
stkich austryackich uniwersytetach wynosiła ogółem 3270 w ubie­
głem półroczu szkolnym, z tego przypada na W iedeń 14-28, 
Insbruk 180, Grac 290, Praga, un. niemiecki 244, un. czeski 446, 
Lwów 242 i Kraków 440.

M ianowani: 1. Moeler Prof. farmakognozyi we W iedniu;
2. Garten Prof. fizyologii w Giessen; 3. Orchański Prof. neuro­
logii w Charkowie; 4. Troicki Prof. chorób dzieci w Charko­
wie; 5. Czujewski Prof. farmakologii w Kazaniu; 6 . Pobiedyński 
Prof. położnictwa w Moskwie; 7. Collom Prof. chorób zakaźnych 
w Cambrige; 8 . Meyer Prof. psychiatryi w Baltimore.

Z m a rli:  Juliusz Trapp Prof. akademii m edyko-chirurgi­
cznej w Petersburgu; Dr Tomaszewski w Petersburgu; Prof. 
01ivier w Rouen; Prof. Hervones w Nantes; Prot. Mongom- 
mery w Chicago.

Redakcya otrzym ała: Seidel (z kliniki.'Credego): Die Be- 
handlung septischer Krkrankungen mit Kollargolklysmen.

Artykuły oryginalne w polskich pismach lekarskich  
w sierpniu 1908:

Gazeta lekarska Nr 30: N u s b a u m  H .: Henryk Hoyer, 
jako filozof. P r u s z y ń s k i :  W sprawie stosowania adrenaliny. 
P u ł a w s k i  (dok.).— Nr 31: H e l  l i n:  O przyczynie powstawa­
nia ciąży mnogiej. K o p y t  o ws k i :  Zastosowanie cynku meta­
licznego w proszku przy leczeniu owrzodzeń na częściach płcio­
wych. —- Nr 32: H a n d e l s m a n :  Badania doświadczalne i che­
miczne nad choliną i o jej znaczeniu w powstawaniu drgawek 
epileptycznych. H e 11 i n (c. d,).

Medycyna i Kronika lekarska Nr 31: E n d e l m a n :  Przy­
czynek do sprawy wrodzonych porażeń mięśni ocznych. K o p y ­
to  ws k i  (dok.). -— Nr 32, 33: t j o l d b a u m :  W sprawie fosfa- 
turyi i powstawania kamieni fosforanowych. K r a u z e :  W  spra­
wie pęknięcia pęcherzyka żółciowego do jamy brzusznej. — Nr 
34: K o p c z y ń s k i :  O porażeniu Brown-Seąuarda ze stanowiska 
klinicznego i anatomo-patologicznego. W a s s e r t h a l :  Modyfika- 
cya próby Gernardta na kwas acetooctowy w moczu (w postaci 
próby pierścieniowej.).

Tygodnik lekarski Nr 31: T o m a s z e w s k i  (dok.). T u ­
r z a ń s k i  (dok.Jjl— Nr 32 i 33: N o w i c k i :  Patogeneza i etyo- 
logia zapalenia wyrostka robaczkowego. C z e r n e c k i :  Zapalenie 
wyrostka robaczkowego ze stanowiska medycyny wewnętrznej. 
— Nr 34: K o h l b e r g e r :  O opiece nad obłąkanymi w Polsce, 
a w szczególności w Galicyi. C z y ż e w i c z :  Zapalenie wyrostka 
robaczkowego u kobiet.

Nowiny lekarskie Nr 8 : Bu j w i d :  Treściwe uwagi o ba­
daniu wody z podaniem sposobów. K r z y s z t a ł o w i c z  (c. d.). 
P a n i e ń s k i  (dok.).

Przegląd chorób skórnych i  wenerycznych Nr 4—5: Ma l i ­
n o w s k i :  Badania anatomo-patologiczne tworów przymiotu
w skórze i błonach śluzowych.

■Ki-onika dentystyczna Nr 8 : G o ń k a :  Czy adrenalinę można 
uważać za środek przeciwzapalny przy zapaleniach ozębnej ? 
K o n - F e l d b l u m o w a :  Dwa przypadki rzekomej choroby ner­
wowej.

Zdrowie Nr 7—8 : M o g i l n i c k i :  Pasteuryzacya czy steryli 
zacya mleka. S o k o ł o w s k i  (dok.). J a w o r s k i  J.: Ochrona 
i ubezpieczenie macierzyństwa.

Przegląd higieniczny Nr 8—9: H o r n u n g -  Stan karmie­
nia piersią w obrębie m. Lwowa i okolicy. W i ś n i e w s k i  i M a- 
d e y s k a :  Wzrost młodzieży szkół ludowych m. Lwowa. B r u c h -  
n a l s k i  (dok.).

Głos lekarzy Nr 16: O p i e ń s k i :  Cieniom przyjaciela ś. p. 
Dra A. Langiego. W ą t o r e k :  "Galicyjska Kasa dla chorych we 
Lwowie. F r o m a g e o t :  W sprawie tajemnicy lekarskiej. M i k o ­

ł a j s k i :  Ustawa o zwalczaniu chorób zakaźnych. P o r a j e  ws k i :  
Lekarze szpitalni. — Nr 16: W a l i g ó r s k i :  W  sprawie kalen­
darza lekarskiego. — W sprawie sekcyi socyalno-politycznej 
w ministBistwie handlu. — P o ł o c h a j ł o :  Lekarze s'zpitalni. — 
Rozporządzenie ministerstwa handlu w sprawie ochrony robotni­
ków malaT&kich od zatrucia ołćAviem.

R ed ak to r odpow iedzialny:
Doc. dr S ta n isła w  D obrow olsk i.

Zapiski przem y s ło w o le k a r s k ie .

N ades łane ,
Yalolin. (»Med. Bl.« 19QS, lOijr W sprawie leczenia nerwic 

kozłkiem (waleryaną), donosi Dr J. Flesch, iż w kilku przypad- 
kach-ambulatoryjnych wiedeńskiej polokłiniki, jakoteż w praktyce 
prywatnej, osiągał przeważnie w nerw-jcach przewodu pokarmo­
wego i nerwicach naczynioruchowych, dobre wyniki podając wa- 
lofinę. Z historyi chorób wynika, że walofina działa szczególnie 
szybko tam, gdzie pożądane jest działanie przeciwskurczowe. 
Wspomnieć należy, że F. zastosował walofinę w 2 przypadkach 
drgawek u dzieci w lawatywie, -Ą kropel na 150 gr. wody, ze 
skutkiem zadowalniającym. A. W.

W o d a  K r o ś c i e ń s k a
ze  zdro ju  S t e f a n a

znana p ow szech n ie  ze  sku teczn ego  działania i p rzyjem n ego sm aku, za stę p u je  w zu p eł­

n ości te go  rodzaju  o b co k ra jow e  sz c z a w y . 2 18

Najlepsza skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, jakoteż dróg 
oddechowych.

Prospekty rozsyła na żądanie Brnnnen - U nternahm nng Krondorf be? 
K arlsbad lnb też Generalna reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny: 

Kraków. Grodzka 48. Lwów, Sykstnska 81.

W

N  G O R Z K A  W O D A  N A T U R A L N A  ^
" A J L E P S Z Y  ś ro d e k  c z y s z o ik 0

ANDREAS SAXLEHNER etykK .

SANKTORYUM Dra RÓMPLERł
dla chorych  piersiowych
5 orbersdorf na Ślązku (560  m).

DyreKtor: Dr JOEL. Pierwszorzędny zakład w przepysznem położe­
niu. Wielkie leżalne, deptaki, oświetlenie elektr., winda dla chorych
I l l u s t r o w a n y  p r o s p ą k t .  133 I l l u s t r o w a n y  p r o s p e k t .
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Creosotal ,,Heyden“ jest
najlepszym  środkiem prZ6- 

_   c iw gruź liczym , doskona­
łym  w e w n ę trz n ym  lekiem p rz ed  w z o łz o w ym , a w dużych daw ­
kach je s t pewnie i szybko działającym  lekiem we wszystkich ostrych
chorobach dróg oddechowych (zapalenie płuc i t. d.).

rozpuszczalna we w o d z ie  
(coli o id a  In a) siarka. Skute­
czniejsza od zwykłej siarki 

przy łupieży, trądziku i t. d .;  we wszelkich postaciach bezwonna, 
daje się z głowy łatw o zmywać.

Do dyskretnych w c i e r c k 
przy p rzym ioc ie ;  nadaje 
się szczególniej d la kobiet 
i dzieci i do periodycznego 

leczenia się. Nie barwi skóry an i bielizny. Dawka dziennia 6 g. 
(2 przedziałki rozsuwanych rurek).

I n j e c t i o  D r  H i r s c h ezenia przym iotu

zapomocą, zupełnie niebolesnych podskórnych i śródmięśmowych 
wstrzykiwani.

Próbki i p iśm ie n n ic tw o  ro zsy ła : 2b

Chemische Fabrik von Heyden, Radebeul-Drezno.
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EfHPlEL MORSKA GRADO.
PENSYONAT I ZAKŁAD LECZNICZY,, f f l l a  S a l u t e “ .
Nakład I-rzędny. 40 w ykw itnie urządzonych pokoi z balko­
nami, w szystkie z w idokiem na morze. E lek tryczne oświe­
tlenie. Lokale tow arzyskie, loggie, p iękny ogród. Pokoje 

tygodniowo i miesięcznie. ' .
P rzytem  połączenie z postępowo urządzonym  zakładem  dla 
chirurgii, ortopedyi i całkowite leczenie fizykalne. K ursa 
gim nastyczne dla dorosłych i dzieci. O tw arty przez cały 

rok, także dla leczenia zimowego.
Prospekty przez Lekarz kierujący i właściciel

zarząd bezpłatnie. 281 Dr M. Oransz.

JÓZEF GÓRECKI
P R E M IO W A N A  FA B R Y K A  228

S IA T E K ,  M E B L I ,  K O N S T R U K C Y I  Ż E L A Z N Y C H  
I W Y R O B Ó W  O R N A M E N T A L N Y C H  K U T Y C H  

W  KRAKO W IE, UL. ŚW . W AW RZYŃCA L. 26.
Poleca się do wykonania po najtańszych cenach: Wszelkich siatek maszynowych 1 rę­
cznych, służących do ogrodzeń, ochron raf, betonów, materyałów sprężynowych 1 t. p. — 
Mebli żelaznych i mosiężnych tanich i  wykwintnych do urządzeń lekarskich, szpitali, 
klinik, internatów  i ogrodów. —  Konstrukcyi dachów, schodów żelaznych w różnych 
•ystemach, pawilonów, werand, markiz, okien, bram i portali. —  W yrobów artystycznych 
z żelaza, miedzi i bronzu kutych, ja k  wszelkich krat, balustrad, balkonów, ogrodzeń, 
krzyży, wieńców i kwiatów, świeczników, latarń 1 kandelabrów i t. p. —  Drut kolcza­

sty i  wzdętochrony do ratowania bydła.
M a g a z y n  w ł a s n y  w e i f a b r y c e  p r z y  u l i c y  ś w .  W a w r z y ń c a  N r  2 0 .  

Adres listów I telegramów wyraźnie:
J Ó Z E F  G Ó R ECK I — K R A K Ó W . Telefon Nr. 277.

Nazwa 
I zastrzeżona.

Nazwa
zastrzeżona.Extrac tum

C h i n a e  „ N a n n i n g “
(Najlepsze współczesne Stomachicum). 

P r z e p is y w a n e  w  K a sa c h  c h o r y c h  w  B e r lin ie .
Wskazane w :

1) braku npet. u bledn (Dysmen. znikła po dłuższem używaniu tego środka).
2) braku apetytu u Kołkowatych i gruźliczych.
3) ostrym i przewlekłym  nieżycie żołądka.

I 4) u gorączkujących i w gorączce przyranną).
5) u ozdrowieńców.
6) w wym iotach ciężarnych.
7) w przew. nież. żołądka wskutek nadużywania wyskoku.
8) w niestrawności pod wpływem Hg. i  jodku potasu.

| jodynie Dr H. NANNING, aptekarz, Den Haag s. (Holandya). |
Z a s t ę p c a  g e n e r a l n y  n a  A u s t r o - W ę g r y :

(LUDWIK FUCHS, W ien  I. A n n a g a s s e  3.1
Odsprzedaje się tylko aptekarzom. 2071

Próbki i literatura bezpłatnie.

Oryginalne
f l a k o n y

po Kor. 
tylko 

w  aptekach.

Marienbad 297

Dr Zdzisław Szczepański
elew rządowy kliniki lekarskiej Prof. Dr A. 

Gluzińskiego we Lwowie

ordynuje jak w roku ubiegłym Haus 
„Schiller".

se c . Dr. A. Rosenberg-.
sporządzony w

S te rn -A p o th e k e
B udapest VIII. Rakoczi-ćit 4 3 .

1 gra.hiov.au.> tobą ó 30 gr. t „  Ión rnnv
1 pudełeczko d 10 dawek d 3 gr j  łyU IUH y.

Sprowadzać można przez apteki.

S Wcieranie 3—5 minut. N a j c z y s t s z e ,  n a j w y g o d n i e j s z e  l e c z e n i e  w c i e r a n i e m .

Nie wala bielizny.
Bez t łuszczu i z apa ch u .

33V.°/o rtęci- 82
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smfr imwaiosmT
tup. Dr. E6GEI

zaw iera w je d n e j łyżeczce żelaza 0 05. w apnia O 10, 
potasu 0 0 6 , sodu 0 0 6 , ch in iny  0 005 i s try eh in y  
0r00005, sole kw asu  fosforow ego i odpow iednio do 

farm akopei U nit. St.

5. hypophosphit comp. Dr. Egger
je s t  dzielnym  środk iem  w p rzy p a d k ach  n i e d o k r e w n o -  
ś c i ,  n e u r a s t e n i i ,  r o z m a i t y c h  s c h o r z e n i a c h  n a r z ą d u  
n e r w o w e g o ,  w  k r z y w i c y ,  z o ł z a c n  je s t  n ieocenionem  i o -  
n ic u m  d la  o z d r o w i e ń c ó w ;  byw a też podaw any  w  p ie r­
w szorzędnych k lin ik ac h , j a k  w k lin ice  R ad cy  dw oru 
prof. K ra fft-E b in g a , prof. F e lse rre ich a , prof. F ingera, 
p ro f  M raóeka, prof. Je n d ra s ik a , prof. R ostho rna i t. d.

r p n „ .  za je d n ą  500 -g ram ow ą flaszkę 4 ko ron  80 hal. 
U l  U d . za je d n ą  250 -g ram ow ą flaszkę 2 ko ro n y  40 hal.

C x ł Ó \ A f n v  d la G alicy i w schodniej
*V I j j  d l k l d U i  w ap tece  P io tra  M iko- 

lascha w e L w ow ie —  d la  G alicy i zachodn iej w  ap tece 
K onstan tego  W iszn iew sk iego  w  K rakow ie.

220 Główny sk ład  i wyrób

Apteka „Reichspa!atin“
B u d ap e sz t ,  VI, W e i t z n e r  Bołevard  17.

r™*ruK

L A B O R A T O R Y U M  C H E M I C Z N O - F A R M A C E U T Y C Z N E
EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu koło Tarnowa

poleca wyroby własne: ‘108

Ferrophosphat (Syr. ferr. mangan, hypophosphor. comp.)
w działalności identyczny z Syrr. Fellowa. Dra Eggera Itp.

Nieoceniony jako tonicum w przypadkach niedokrewności, w cierpieniach narządu 
nerwowego, krzywicy, neurastenii itp. Zawiera: żelazo, mangan, wapień, potas, chininę, 
fosfor, strychninę, kwas i sole hypofosforowe rozpuszczane w syrupie. Skład chemi­
czny podany na każdej flaszce. Ferrophosphat MATULI wydaje się jedyrie w apte­
kach na przepis lekarski. Cena za flakon Kor. 2. Sposób użycia: 2—3 razy uziennie 
łyżeczkę od kawy w */. szklanki wody. — Do nabycia we wszystkich aptekach.

Sapomenthol. (Maść Sapomentholowa).
Zawiera ciała lotne jak: olejki eteryczne, kamforę, amoniak, alkohol, mentol, itp., 
które przetrawiane na gorąco w maszynach parowych z mydłem, dają jednolitą masę, 
łatwo dokładnie wetrzeć się dającą. W  użyciu przyjemny, o miłej woni. Działa zna* 
komicie w  bólach reumatycznych różnych postaci, specyalnie w reumatyzmie mię­
śniowym, lumbago, ischias, nerwobólach itp. W działaniu szybki i często pewny na­
wet w wypadkach, gdy inne leki skutku nie wywierały. Skuteczność Sapomentholu 
stwierdzają liczne poświadczenia lekarskie, jakoteż badania, czynione na klinice wie­
deńskiej na oddziele III. Sposób użycia: Odpowiednie części ciała naciera się silnie, po­
czerń owija takowe watą lub flanelą. — Do nabycia we wszystkich aptekach, po cenie za 
mały słoik Kor. 1-40, za duży Kor. 6. Tylko w oryginalnych słoikach. Dozwolony w ce­
sarstwie rosyjskiem przez zatwierdzenie Rady Lek. i Min. spraw. wewn. w Petersburgu.

Stomachin (Cognac chinae).
Jest czystym wyciągiem kory chinowej królewskiej i gorzkich korzeni na koniaku 
francuskim. Wyborne jako „Stomachicum“ . Działa wzmacniająco, ułatwia trawienie, 
podnieca i zwiększa apetyt, wzmacnia, działając szybko. Przy ,Hyperemensis gravi- 
darum“ wywiera zbawienne skutki, wstrzymując wymioty i nudności. Dla cierpiących 
na płuca, spocyalny cum aoid. cynamilico, a to: 0 S6 w 20C gramach. Sposób użycia:
Bezpośrednio przed jedzeniem kieliszek. Cena małej flaszk' Kor. 2, większej Kor. 4.

Do nabycia we wszystkich aptekach.
Uprasza się celem otrzymania wyrobu w łaściw ego, przepisując używać zawsze 

formułki: o r y g in a ł M atula . Nazwy, marka ochronna i opakowanie prawnie zastrzeżone. Broszury i próbki dla Panów Lekarzy 
gratis i franco, przesyła Laboratoryum i Fabryka przetworów farmaceutycznych EUGENIUSZa  MATULI w Radomyślu koło Tarnowa.
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Rok V GINEKOLOGIA Rok V
miesięcznik poświęcony chorobom kobiecym i poło­
żnictwu wychodzi w W arszawie przy udziale, naj­

wybitniejszych sil fac].iowych polskich.

Przedpłata roczna: Rb. 6, Marek 12, Koron 15. 

Redaktor: Dr. C zes ław  Stankiewicz.
v

A d r e s  R e d a k e y i :  Z ło t a  3, w  W a r s z a w i e .
Składy główne na Galicyę

Księgarnia  Krzyżanowskiego  w  Krakowie  i A l t e n b e r g a  we  Lwowie.
Z eszyt okazow y na żądanie. 188

ZAKŁAD ROENTGENA
WyŁ/JCZNIE D L A  CELÓW LECZNICZyCh

Dra Zygmunta STEUERMARKA
KRAKÓW, UL. STAROWIŚLNA 1. 320

Wskazania do leczenia promieniami Roentgena stanowią!
1) Ohoroby skórne: eczema, psoriasis, acne, favus, tricho-

phytiasis, sycosis, lupus vulgaris i t. d.
2) Nowotwory: epitheliomata, carcinomata, aarcomata, fl-

bromyomata uteri.
3) Gruźlica kości i gruczołów.
4) Choroby krwi i tkanek limfatycznych: leucaemia, pseu-

doleukaemia i t. d.
5) Choroba Basedowa, struma, hypertrorhia prostatae.

POD ZŁOTĄ GWIAZDĄ\  *  / • POD ZŁOTA GWIAZDĄ

flPT£KH POD „ZŁOTU GWIAZDA"
P10TRH M IKLLM H
wyrabia: WE LWOWIE wyrabia:

Syrup Sulfoguajakolowy i Syrup 
Sulfoguajakolowy z Kolą.

W  działalności zupełnie identyczny z Siroliną firmy Hoffmann La  
Roche w edług orzeczenia KomiByi Przem ysłow o-lekarskiej To­
warzystw a Lekarskiego w e Lwow ie. O 50% tańszy od Siroliny.

Syrup Sulfoguajakolowy kosztuje 2 K. 
Syrup Sulfoguajakolowy z kolą kosztuje 2'50 K.

W ydaje s ię  ty ik o  na przepis lekarski.

Poleca ustalonej sławy WINA LECZNICZE
przez Dra Karola Mikolascba pierwsze w Anstryi v  r. 1870 wprowadzone. 
W ino Chinow e, C h in o w o -ie la z is te , K askarow e, Condnrango, 
Borówkow e, Rnmharbarowe, P epsynow e, C ola , Peptonowe, 

M alaga, Tokai stary, Cognac najlepszy. 210
Zaopa<nor-~r tostami Dtorw.zarzfdnYeh powag lekarskich i nrnkowycn.

G łów ny sk ład  w szy stk ich  sp ecy fik ó w  k rajów , i  zagra n iczn y ch

R ok  z a ło ż e n ia  1887. R o k  z a ło ż e n ia  1887.

l-sza KRAJOWA FABRYKA OPATRUNKÓW CHIRURGICZNYCH
M. L. DOBROWOLSKIEGO

MAG. FARMACY1 W  PO DG Ó R ZU
poleca swoje wyroby pozostające pod kontroią Komisyi przemysłowej 

krakowskiego Towarzystwa lekarskiego.
Fabrykę znajdującą się obecnie na Krzemionkach, pędzą dwie 
maszyny parowe o łącznej sile 32 koni. Znajduje się w  niej 10 
krempli do dziennej produkeyi 500 kgr. waty, blicharnia i suszar­
nia bawełny, oraz laboratoryum parowe. — Oświetlenie elektry­

czne. —„Ogrzewanie centralne. — Telefonu Nr 200. 
Z w i e d z e n i e  f a b r y k i  P .  T .  L e k a r z o m  d o z w o l o n e .  212

„ H Y G E A “  chem .-farm . laboratoryum  M". Z A H R A D N I K ,  APTEKARZ, Z Ł O C Z Ó W .

Kapsułki lecznicze „ H Y G E A “
im a n e  przez Tow. lekarskie krakowskie za n ajlepsze i najtańsze
w pudełkach oryginalnych po 50 i 100 szt., oznaczonych 
atałemi cenami, napełniane: bals. kopaiwowym, kreosota- 
lem („H eyden“), duotalem („H eyden“), kreosotem, gono- 
rolem, gwajakolem, bromkiem kamfory, ichtyolem, liba- 
nolem, mentolem, morrbuolem, olejem rycynowym, olej­
kiem santałowym, terpentynowym, terpinolem, tranem, w y­
ciągiem paproci, granatu i szaruehą i w. innymi lekami.

U W A G A : Aby uniknąć droższych, o wątpliwej jakości i dawco 
wyrobów, upraszam dodawać na receptach: „ fa b r . Z A H R A D N IK  in  
seat. _rig“.

Dziurkowane pastylki sublimatowe „ZAHRADNIK"
Zaletą dziurkowanych pastylek jest: bardzo łatwa 

rozpuszczalność, dokładność dawek i taniość.
Powtórne orzeczenie komisyi przemysłowo-lekarskiej. 

„Stwierdzono, że pastylki d z i u r k o w a n e  ze sublimatem 
M. ZAHRADNIKA, wyrób pod każdym względem znako­
mity, znaleźć pow nny powszechne zastosowanie w praktyce 
chiruig cznej i położniczej“.

202Proszę przepisywać i żądać tylko:

Pa s tilli Su b lim a ti p e rfo ra ti „ Z A H R A D N I K " .

P i ś m i e n n i c t w o  i p r ó b k i  n a  ż ą d a n i e .
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■  ■  i:

Inżynier LEONARD NITSCH i SPÓŁKA, Kraków, ul. Kolejowa 18
121projektują i wykonują:

u \ A / o f T  O O I  0*1 c^a  m 'a s L n > fo lw a r k ó w , fa b ry k , o g r o d ó w , g m a c h ó w  p u b li-  
■ W  W U U L l u g l  c z n y c h , d o m ó w  p r y w a tn y c h  i t. d.

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. Instalacye domowe z klozetami, łazienkami itd.
i Ó n ł 1 O  ( < ■ Y " 7 u > W T FA i w s z e lk ic h  s y s t e m ó w  i w e n ty la c y e . Ł a źn ie . 

C l  1 H  C l 11 1 0  U g  I C C  W  CŁI l i t ?  M e c h a n i c z n e  p r a l n i e .  S u s z a r n i e  i t. d.
Najlepsze refereneye z dotychczas wykonanych robót.— Kosztorysy bezpłatnie.

:i h  ■  i:

Polecone przez Świetne Tow. lekarskie krakowskie.
Z pomiędzy dziś znanych przetworów ż e la z is ty e h  
j.pgt najłatwiej strawnym i nie psującym zęby-środkiem

LIQUOR MARGANO FERRI PEPTONATI
składu 0'60°/o Ne i O'10°/0 Mn wyrobu 203

Aptekarza D. MATULI w Podgórzu (Kraków).
Polea.anyrjako środek lekko strawny, pobudzający ape­
tyt, w błędnicy, braku krwi, malaryi, zołzach, w kobie"-* 

cych i nerwowych słabościach.
Sposób użycia: Dzieciom do lat 12 daje się 2 razy dnia 
po łyżdh od kawy z mlekiem; osoby dorosłe używają

2—3 razy dnia po łyżc® stołowej.
N a  s k ła d z ie  w  k a ż d e j  w ię k s z e j  a p te c e .  C en a  2 K  4 0  li.

Wy r ó b  kr a j owy.  — Dwie flaszki wysyłam franco.

Rok VI. 185 Rok VI
a.GŁOS LEKARZY

Dwutygodnik, poświęcony sprawom za­
wodowym lekarskim, deontologii le­
karskiej i zagadnieniom z zakresu 
r   , - medycyny społecznej. :----

W ych od zi w e  L w o w ie  pod redak cyą  
Dra Szczepana MFI^iłłajsIRego.

Przedpłata roczna wraz z przesyłką p o r to w ą : 6  koron == 6  marek =  3  ruMe. 
A dres rcd a k cy i i ad m in is tracy i: Lwów, ul. Śniadeckich, Nr. 6.

N O R M A L N E  W O D Y  M I N E R A L N E
W E D Ł U G  P R Z E P I S U

P r o f .  Dr.  W . J A W O R S K I E G O  w K R A K O W I E .
(N A U K A  O  C H O RO BA CH  W EW N ĘTR ZN Y C H  TOM  III. PR O F. W. JAW ORSKI).

W y r a b i a  R ządow e u p raw n ion a  fa b ry k a  W y r a b i a  R z ą d o w o  u p r a w n i o n a  f a b r y k a

K. RZĄGY i CHMURSKIEGO w  KRAKOWIE, ul. św . G ertrudy 1 .4 . (Teief. Nr. 227).
a )  Wody normalne zawierające składniki tylko mineralne:

Nr. Woda normalna h a l . N r. Woda normalna h a l

I N o rm a ln a ........................ flaszka *L 1. 40 X I I Jodow a słabsza . . . . flaszka 7< i- 50
n A lkaliczna słabsza . . » n 30 X I I I Jodow a m ocniejsza • n 7» i- 50
m A lk a liczn a  m ocniejsza n n 85 X IV B rom ow a słabsza . . * 7? 3A i- 40
IV S łona słabsza . . . jj n 35 X V Brom owa m ocniejsza . 7) 7? i- 40V S łona m ocn iejsza . . T) 77 40 X V I Ż e l a a s t a ........................ */* !• 40
VI A lkaliczno-słona . . 30 X V II A rs e n o w a ........................ 7? f 50VII G tlauberska m ocniejsza 7f n 40 X V II I A rsenow o-żelazista 7) 77 50

vm G tlauberska słabsza . 71 n 30 X I X D y ete ty czn a  . . . . 7) 74 i- 40
IX M agnow a ......................... 7) 7) 40 X X K w askow ata  . . . . 7* i- 30
X W apn iow a . . . . 7) 75 40 X X I Stołow a no rm alna  . . n 7* !• 30
XI Litowa.......................... 77 7) 50

6) Wody normalne zawierające salicylany:

Nr. hal. Nr. hal.

xxn A. Aqua alcalina eff. mitior n u m era ta 40 X X V D. Ziemna mocniejsza n u m e ro w a n a . . 60
X X I I I B. Aqua alcalina eff. fo rtio r . . . . 60 X X V I E. Aqua magnesiae eff. n u m era ta  . . 40
X X IV 0. Ziemna słabsza num erow ana . . . 40

UVfA G A : D la odróżnienia, godłem wód normalnych jest aa etykietach rysunek ryby ze strzałką. Dla uniknięcia po-
201 m yłek z wodami nańladowanemi, uprasza się do nazwy szczegółowej wody dodawać wyraz »normalna« 

i num er. Broszury podające skład i terapeutyczne stosowanie wód normalnych przesyłamy na żądanie franko.



Rok XLVII. Kraków, dnia 5. września 1908. Nr 3 6 .

PRZEGLĄD LEKARSKI
L

O rgan urzędowy

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników  w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich

polskich w Kijowie i Chicago.
 <«-»>---------------

R edak to r  g łówny: Prof.  Dr S tan is ław  Ciechanowski.

A cetonurya w ciąży 1).
Podał

D r  L .  F r i e d m a n n  (K raków ).

W  now szych  czasach  sp o ty k a m y  się co raz  częściej 
z zap a try w an iem  ró żn y c h  au to rów , że ciąża m im o, iż je s t 
sp raw ą  fizyologiczną, d a je  n ie je d n o k ro tn ie  p o w ó d  do  sa m o ­
is tn eg o  z a tru c ia  u s tro ju  m a tcz y n eg o  (autointoxicatio) jad am i, 
czy to  w sam ym  u s tro ju  m atk i, czy w  u s tro ju  p ło d u  s ię  w y ­
tw arzającym i. Ja d y  te  w yw ołu ją, za leżn ie  od s ta n u  i o d p o r­
ności u s tro ju  k o b ie ty  c ięża rn e j, ro zm a ity  o d czy n  w  je j 
u stro ju , k tó ry , o ile on  je s t pow ażniejszy , m e d y c y n a  dzi­
siejsza, nie zn a jąc  jeszcze do-kładnie is to ty  ty c h  spraw , roz­
różn ia  o b e c n ie  ja k o  ro zm a ite  p o sta c ie  ch o ro b o w e, n a d a ją c  
im  nazw y  p rzew aża jący ch  o b jaw ó w  ch o ro b o w y ch , n. p. w y ­
m io ty  n iep o w ściąg łe , d rg aw k i p o ro d o w e , n e rk a  c iężarnych , 
o s try  żó łty  zan ik  w ą tro b y  i t. p., a k tó re  to  sp raw y  są  p ra ­
w d o p o d o b n ie  ty lk o  w y razem  d zia łan ia  ró żn y c h  ja d ó w  o ro ­
żnem  nas ilen iu  n a  u stró j c ię ż a rn e j , a w  szczegó lnośc i na 
ro zm a ite  je j narządy .

W o b e c  te g o  s ta n u  rzeczy  s ą d z ę , że b ęd z ie  n a  czasie 
og łoszen ie  p rz y p a d k u  a c e to n u ry i w ciąży, k tó ry  m ia łem  sp o ­
so b n o ść  sp o s trz eg a ć  p rze d  k ilk u  la ty , a k tó ry  ze w szech 
m iar n a  u w agę K o leg ó w  zasługu je, g dyż  og łaszan ie  tego  
ro d za ju  p rzy p a d k ó w  m oże się z czasem  p rzyczyn ić  do  w y ­
św ie tlen ia  tej c iem nej spraw y.

3. lipca 1904 przybyła do Krakowa p. R. Z. z R. w trzecim 
miesiącu ciąży, której lekarze w R. zalecili przerwanie ciąży z po­
wodu uporczywych, nieustających wymiotów. Rodziła ona do­
tychczas 8 razy prawidłowo. Od 10  tygodni jest w ciąży, od 2 
tygodni nie znosi ani płynnych, ani stałych pokarmów z powodu 
ciągłych wymiotów, które ją w wysokim stopniu wycieńczyły 
tak, że chora bardzo schudła i czuje się bardzo osłabioną.

Badanie stwierdza bladość skóry i widocznych błon śluzo­
wych, odżywienie podupadłe, tętno 110—116, ciepłotę prawi­
dłową, trzeci miesiąc ciąży. Chora nie znosi nawet wody, którą 
natychmiast po przełknięciu wymiotuje. Chora leży, gdyż nie 
może się utrzymać na nogach z osłabienia. W  narządach wewnę­
trznych nie znaleziono żadnych zmian chorobowych. Najciekawsze 
dane jednak przedstawia badanie moczu, które w krótkich od­
stępach czasu przeprowadzane dało wyniki, zestawione poniżej 
w formie tablicy (str. 468).

Jak z tej tablicy widoczna, znajduje się przez cały czas 
w moczu wzmożona ilość acetonu i kwasu acetooctowego, białko 
i cukier, z początku dające się stwierdzić, znikają w ciągu cho­
roby, a równolegle z białkiem zmniejsza się ilość wałeczków 
szklistych tak, że w ostatniem badaniu ich już nie ma. Mocz

*) Według odczytu wygłoszonego na X. Zjeździe lekarzy i przyro­
dników polskich we Lwowie.

z początku kwaśny, staje się powoli obojętnym i w końcu od­
działywa alkalicznie. To zjawisko należy przypisywać prawdopo­
dobnie wpływowi leczenia (lawatywami alkalicznemi). Żadnej 
zmianie nie ulega natomiast w ciągu choroby ilość wydzielanego 
acetonu i kwasu acetooctowego.

Przez cały czas śledzenia przebiegu, t. j. przez 20 dni, 
utrzymują się uporczywe wymioty. Ponieważ chora nic przełknąć 
nie może, żywi się ją lawatywami odżywczemi (mleko, jaja, wino, 
somatoza) i alkalicznemi (natrium citr. i natr. bicarb. -f- Tin- 
ctnra opii, aby zapobiedz rozwolnieniu). Mimo leczenia stan 
ogólny się nie poprawia, przeciwnie pogarsza się. Wobec tego 
stanu rzeczy postanawia w tym celu zwołana narada kilku ko­
legów (ś. p. Prof. Jordan, Prof. Pareński i kol. Krongold) nie­
zwłoczne przerwanie ciąży.

W obec tego, że operacya przerwania ciąży miała ciekawy 
przebieg, opiszę ją szczegółowiej. Trwała ona 3 i pół doby. 
23. lipca rano wprowadziłem przy użyciu możliwie jak najwię­
kszej aseptyki i antyseptyki pręcik blaszecznicy, doskonale wy­
jałowionej, do szyjki macicy (macica obecnie ciężarna w IV. mie­
siącu). Wieczorem tego samego dnia.usunąłem dość napęczniały 
pręcik blaszecznicy i założyłem na jego miejsce do szyjki mały 
balonik Barnesa. Wśród nocy wypadł balonik z szyjki i znalazł 
się nazajutrz t. j. 24. lipca w pochwie, a szyjka macicy nie była 
rozszerzona 'na  tyle, aby palec przepuścić. Obawiając się pono­
wnego zawodu z balonikiem, założyłem jedną świeczkę do jamy 
macicy, a gdy ta do rana dnia następnego (t. j. 25. lipca) po 24 
godzinach żadnych bólów nie wywołała, wprowadziłem obok niej 
drugą świeczkę. Obie świeczki leżały dalszą dobę (t. j. do rana 
26. lipca) i zdziałały jeno to, że po ich wyjęciu szyjka prze­
puszczała z trudnością jeden palec do jamy macicy. Na błonie 
śluzowej szyjki pojawiły się szare naloty, w miejscach, gdzie 
świeczki leżały i uciskały. Wobec tego, że trzy doby przeszły 
z tak małym skutkiem, a stan chorej z każdym dniem się po­
garszał, postanowiłem, z obawy przed zakażeniem, łatwem przy 
przeciągających się operacyach, sprawę przyspieszyć. Za poradą 
ś. p. Prof. Jordana starałem się jaje, a raczej dolny jego biegun, 
oddzielić palcem na jak największej przestrzeni od ściany macicy, 
następnie przebiwszy błony i wypuściwszy wody, założyłem 
z trudnością do jamy macicy mały kolpeurynter Brauna i ob­
ciążyłem go ciężarkiem funtowym, aby wywołać bole i zapo­
mocą kolpeuryntera uczynić szyjkę o ile możności dla jaja drożną. 
Postępowanie to miało ten skutek, że bole rzeczywiście wystą­
piły i w następstwie ich wysunął się po kilku godzinach kol­
peurynter. Po wypadnięciu kolpeuryntera jednak bole ustały tak, 
że gdy po godzinie nadaremnego czekania na poród jaja samo­
istny, chorą zbadałem, znalazłem ku memu zwątpieniu szyjkę 
ledwie nieco szerszą, niż dla jednego palca. Stan coraz gorszy 
chorej, tętno liche, nikłe, nagliły do działania; postanowiłem chorą 
za wszelką cenę natychmiast rozwiązać. Zahaczywszy przednią 
wargę maciczną kulociągiem, który asystujący kolega przytrzy­
mywał, wprowadziłem palec wskazujący prawy do jamy macicy, 
przyczem palec wprowadzony odczuwał za ujściem zewnętrznem 
macicy na długość członka palca oddalone ujście wewnętrzne, 
oba ujścia w postaci pierścieni, lekko palec uciskających, od­
graniczających szyjkę. Poza ujściem wewnętrznem znajdowała się 
obszerna jama macicy, odpowiadająca rozmiarami wielkości jamy 
macicy w IV miesiącu ciąży, w której czułem łożysko i błony 
częściowo odklejone. Palec nie mógł jednak przyciągnąć ich ku 
szyjce, aby je wydostać, już to dlatego, że były one silnie przy­
twierdzone, już dlatego, że usuwały się przed oślizłym palcem
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86 T abela  badań  moczu.

•ODcc

Data 3. VII. 1904 6. VII. 8. VII. 10. VII. 11. VII. 14. VII. 17. VII. 19. VII. 22. VII.

Oddziaływanie . kwaśne kwaśne kwaśne słabo kwaśne *) 
prawie obojętne obojętne obojętne słabo alkaliczne obojętne alkaliczne

Mocznik . prawidłowy prawidłowy prawidłowy

nie badano

prawidłowy prawidłowy prawidłowy

nie badano

zwiększony

Kwas moczowy . zwiększony zwiększony moczany zwiększone moczany zwiększone moczany zwiększone moczany zwiększone moczany zwiększone

Chlorki zmniejszone prawie brak zmniejszone prawidłowe prawidłowe nieco zmniejszone prawidłowe

Fosforany 1 ziefm- J I potas. zwiększone zmniejszone
prawidłowe

zwiększone
prawidłowe prawidłowe zmniejszone

prawidłowe
prawidłowe
zwiększone zwiększone

Siarkany . zwiększone zwiększone prawidłowe prawidłowe nieco zmniejszone prawidłowe prawidłowe

Urochrom . zwiększony zwiększony prawidłowy zwiększony zwiększony zmniejszony zmniejszony zmniej szony prawidłowy

T 7 . 1 skatol Indykan j  ^ brak 
silnie zwiększony

brak 
silnie zwiększony

śladzik
brak

nie badano

brak
prawidłowy brak brak

wybitnie zwiększony
nie badano

prawidłowe

Białko . . . . obecne O'O3°/0 brak brak brak brak brak 0-003%

Cukier * , obecny 2*i°/0 ślad O'2°/0 brak brak 0-2  % brak bralc O-2°/0 brak

Aceton wybitnie zwiększony nader silnie 
zwiększony silnie zwiększony silnie

zwiększony
silnie

zwiększony silnie zwiększony silnie zwiększony silnie zwiększony silnie zwiększony

Kwas acetooctowy zwiększony silnie zwiększony silnie zwiększony silnie
zwiększony

silnie
zwiększony silnie zwiększony nieco zwiększony silnie zwiększony silnie zwiększony

Barwiki żółciowe wybitnie zwiększone zwiększone brak

nie badano

brak brak brak

nie badano

prawidłowe

Urobilina . zwiększona zwiększona prawidłowa prawidłowa prawidłowa nieco zwiększona prawidłowe

Odczyn dwuazowy ujemny ujemny ujemny uj emny ujemny ujemny ujemna

Krew . . . . brak brak brak brak brak brak brak

Osad . . . .

Liczne smugi śluzu, 
nabłonki płaskie, li­
czne wałeczki szkli­
ste, nieliczne kry­
ształy kwasu moczo­
wego , leukocyty, 

bakterye.

Nader liczne wałe­
czki szkliste, liczne 
nabłonki nerkowe, 
nieliczne prawidłowe 
nabł. płaskie dróg 
moczowych , poje­
dyncze leukocyty.

Pojedyncze wałeczki 
szkliste, nabłonki 
nerkowe, smugi ślu­
zu i prawidłowe na­
błonki płaskie dróg 

moczowych.

—

Nieliczne wałeczki 
szkliste, liczne pra­
widłowe nabłonki 
płaskie dróg mocz., 
pojedyn. leukocyty, 
kryształy kw. mocz. 
i nabłonki nerkowe.

Pojedyncze wałeczki 
szkliste, kryształy 
kwasu mocz. szcza­
wianu wapniowego, 
leukocyty, liczne 
prawidłowe nabłon­
ki płaskie dróg mo­

czowych.

Pojedyncze wałeczki 
szkliste, kryształy 
kwasu mocz., bakte­
rye, liczne prawB 
dłowe nabłonki pła­
skie dróg mocz. i 

smugi śluzu.

—

Fosforan amonowo* 
magu owy i wapnio­
wy obficie. Liczne 
prawidł. nabłonki 
płaskie dróg moczo­

wych i bakterye.

*) W pływ leczenia lawatywami alkalicznymi.



5 wrzfeśnia 1908 PRZEGLĄD LEKARSKI 469

i nie mogłyby nawet w całości obok palca wydostać się przez 
szyjkę. Mimo że poprzednio, przy przebijaniu jaja czułem pal­
cem części ciała płodu, poruszającego się w wodach, że chora 
łóżka nie opuszczała, więc płodu niespostrzeżenie urodzić me 
mogła, tym razem płodu palcem, ku memu zaniepokojeniu, w ża­
den sposób w jamie macicy, mimo dokładnego poszukiwania 
znaleźć nie mogłem. W przekonaniu, «em jsię może pierwszam 
razem pomylił i że mam przed sobą jakąś nieprawidłowość jaja, 
postanowiłem w każdym razie łożysko i biony usunąć.4 Zabrałem 
się do tegb przy pomocy tępych kleszczyków W inBra; niestety 
łożysko darło syg w kawałki i kontrolując często paieon zawar­
tość jamy macicy z o b a w j przed uszkodzeniem macicy narzę­
dziem, byłem zmuszony łożysko i błony wydzidfać po kawałku.

Trwało to blisko p ó ł godziny, gdy w przekonaniu, że już 
usunąłem resztę łożyska, przyczepionego silnie do ina macicy, 
wprowadziłem palec jeszcze raz dla kontroli do jamy' macicy 
i s p o s t r z e g ł e m, z  dna jamy sterczy jeszcze część łożyska, obok 
której ujawnił się otwór, drożny dla końca palca, w którym 
częściowo ta część łożyska tkwiła; otwór ten prowadził do ja­
kiegoś zaułka, w którym palec wyczuwa przy naciskaniu dna 
macicy od strony powłok brzusznych drugą ręką, jakoby płód. 
PrzM pomocy łyżeczki, wprowadzonej obok palca do jamy ma­
cicznej , uchwyrciłem między pakąc a łyżeczkę tę resztę łożyrska 
i oderwawszy', Usunąłem ją. Teraz odsłoniętym ów otwór zupełnie 
przepuszczał wygodnie koniec palca, z otworu wyrpadła rączka 
płodu, a palec, wsunięty, o ile się to dało w otwór, znalazł tam 
mały zaułek, który niczem innem nie był, jak małą, skurczoną, wła­
ściwą jamą trzonu macicy; leżał w niej płód w położeniu poprzecz- 
nem w najwyższym stopniu ściśnięty' i zatrzymany tam przez 
ściągnięty pierścień skurczowy, który jako bardzo silna i mięsista 
obrączka palec obciskał. Jama zatem poprzednio opisana, ob­
szerna, była tylko dolnym odcinkiem macicy, znacznie przez 
balon rozszerzonym. Zoryentowawszy się w tych niezwykły ch 
stosunkach i uspokoiwszy wreszcie swe wątpliwości, usunąłem 
wśród znacznych trudności jużto łyżeczką, jużto ldeszczy'kami 
płi*d kawałkami, gdyż pierścień skurczowy nie przepuszczał w ca­
łości nawet oderwanej główki. Po wypróżnieniu macicy prze- 
strzykałem ją płynem przeciwgnilnym. Przez cały czas operacyi 
(blisko EL godziny) chora nie wiele stosunkowo krwawiła.

Nieprawidłowości powyższe w mechanizmie porodowym 
zostały niewątpliwie wywołane przez użycie kolpeuryntera, który 
wywołując bole porodowe, rozciągnął w wysokim stopniu dolny 
odcinek macicy. Obok kolpeurymntera nie miał już miejsca w dol­
nym odcinku płód; został on zatrzymany w jamie trzonu macicy 
skurczonej powyżej pierścienia skurczowego, w którym część 
łoż,yska uwięzła, zamykając w ten sposób jamę trzonu. Wskutek 
obciążenia i elastyczności ścian balonu gumowego został on przez 
nierozwartą odpowiednio szyjkę przeciągnięty, stwarzając w ten 
sposób owe niezwykłe stosunki.

Już nazajutrz po opróżnieniu macicy, stan chorej znacznie 
się poprawił; chora przyjmuje płynne pokarmy, a w dwa dni 
później i stałe. Badanie moczu, dokonane na trzeci dzień po 
operacyi, wykrywa ledwie ślad acetonu , który z końcem tygodnia 
zupełnie znikł.

Stan ogólny chorej z każdym dniem lepszy, chora nie miała 
ani razu gorączki, a w 10 . dniu już wstaje i wraca powoli do 
zupełnego zdrowia.

Przypadków  podobnych , gdzieby obok uporczyw ych 
wym iotów, mocz zaw ierał znaczną ilość acetonu  i kwasu 
acetooctow ego, znalazłem w dostępnem  mi piśm iennictw ie 
bardzo niewiele. W  now ym  obszernym  podręczniku poło­
żnictw a W  i n c k 1 a , przyznaje R o s t h o r n  w a rty k u ły  'o m a ­
wiającym  acetonuryę, że o tych spraw ach bardzo m ało do­
tychczas wiemy. S tan  tak i daw ał m u kilkalarotnie w ska­
zówkę do przerw ania ciąży. N iektórzy autorow ie odnosili 
wydzielanie się acetonu i kw asu acetooctow ego do w yni­
szczenia ustroju, jak ie  zazwyczaj w tych stanach napotykali. 
T em u zapatryw aniu  jed n ak  przeczą dośw iadczenia S c h o l -  
t e n a , k tó ry  znalazłszy wzm ożoną acetonuryę u położnic 

■po cięższych porodach, podaw ał rodzącym  na początku  p o ­
rodu  duże ilości m leka, jaj i plasm onu, chcąc zapobiedz 
tym  sposobem  w ycieńczeniu , pozostałem u przez nieprzyj- 
m ow anie pokarm ów  podczas porodu. Nie miało to  jed n ak  
żadnego w pływ u na ilość7 w ydzielającego się acetonu.

Nieco więcej wiólny o samej acetonuiĄi, co do której 
R o s t h o r n ,  opierając się na prfaR  S t o 1 z a 2) ze swej kli­
niki, twierdzi, że w ydzielanie snj ńieznacznej ilości acetonu 
jest w ciąży zjawiskiem fizyologicznein; Wzmożone w ydzie­
lanie się acetonu  znaleziono w 2-8 °/0 przypadków  (na 97 
h a f e n f j t l i |w  rozm aitych o k iJ a c h  ciąży, a stan  ten nie 
wywoływał żadnych  poważaiyph objaw ów  chorobow ych 
i prżeinij ił nieija.z po ki lku dniach Ilość acetonu wzm agała 
się najczęściej j)  od czas porodu i tuż jt o  poradzie, przyczem 
wzmożona jeraca porodow a, (prąy cięższych jiorjjdach) miała 
ilość acetonu  jeowflęik-si&ć. Zapatryw anie to  potw ierdzają d o ­
św iadczenia S c h o l t e n a 3), 'k tó ry  przypisując wzmożoną 
acetonuryę wzmożonej pracy mięśniowej m ac iiy fi całego 
ciała i połączonem u z tem  zużywaniu się węglowodanów, 
zdołał pr^ez podaw anie rodzącym  w kilku przypadkach du 
żych ilości cukru na początku  porodu  zapobiedz *powsta 
waniu acetonuryi w połogu.

Z tem  wszystkiem  nie bardzo się jed n ak  zgadza mój 
i podobne opisane p rzypadk i, gdzie chyba nadm iernego 
w ydzielania się rpe tonu  i kw asu acetooctow ego nie m ożnaby 
jerzyjąć za zjawisko fizyologiczne.

'(-Zastanawiając się nad m oim  przypadk iem , nie m ogę 
oczywiściP^wyśnuwuić z niego szerszych w niosków ; w idząc 
je d n a k  jak  Szybko m inął ten ciężki stan ciężarnej, (k tóra 
8 ciąży przedtem  dobrze znioSłajjf.po usunięciu jaja, docho­
dzę* do p rzekonan ia , że w tym  jerzypadku ja je  wydzielało 
jakąś truciznę, k tó ra  w yw oływ ała te zmiany, bo z usunię­
ciem źródła tego zatrucia t. j. ja ja , groźne objaw y szybko 
ustąpiły.

U w aża|em  za stosow ne p rzy p ad elc rn ó j obecnie ogło­
sić, gdyż spraw a w ym iotów  n iepow ściąg łych , do k tórych 
i mój przypadek  niew ątpliw ie zaliczyćby należało, nie scho­
dzi w ogóle obecnie z porządku  dziennego. W iększość auto­
rów zgodziła się na to, że 'stn ieją rozm aite przyczyny wy­
m iotów niepow ściągłych; zależnie od etyologii jiodają różne 
nazwy i podziały. I tak  proponow ał C z y ż e w i c z  na osta­
tn im  Zjeździe lćkarzy i p rzyrodników  polskich we Lw ow ie 
nazwy: i*J Hyperemesis vera d la w ym iotów  jeowstałych na 
tle  sam ozatrucia i 2 ) H. spuria dla w ym iotów  o innem  tle.

D alej od niego idzie W i l i a m s 4), k tóry  dzieli wy­
m ioty uporczyw e na: ij^W y m io ty  na tle odruchow em
(zmiany w położeniu m acicy, guzy jajnikow e, n iek tóre  po­
stacie zapalenia b łony  śluzowej macicy, niepraw idłow ości 
jaja, n. p. zaśniad, nadm iar potoku, ciąża mnoga), 2) W y­
m ioty  na tle nerw ow em  (histbrya), i 9 ) W ym ioty  na tle 
sam ozatrucia (w ydzielina ciałka żółtego, ja jn ik a , przew odu 
pokarm ow ego, na tle  zm ian w w ątrobie i t p.).

N ajdalej poszedł am erykański au tor E d g a r 5), k tóry  
uw ażając w ym ioty niepowśćiągłe, drgaw ki porodow e, ostry 
zanik w ątroby  i t. p. stany chorobow e w ciąży jedyn ie  za 
objaw y sam ozatrucia ustroju ciężarnej w rozm aitym  stopniu, 
odróżnia osiem typów  t. z. toksaem ii, pod k tó re  rozm aite

Stolz:. Die Acetonurie in d. Schwangęrschaft, Geburt und im Wo- 
chenbette ais Beitrag zur physiologischen Acetonurie. Arch. f. Gyniikologie. 
B. LXV. Hft. 3.

8) Scholten: Uber puerperale Acetonurie. BeitrSge zur Gcburtshilfe 
u. Gynakol. B. III. Hft. 3.

4) I. Wliitridge Wiliams: Hyperemesis gravidarum. Zentralbl. f. Gyn,
N r 30. 1905.

6) Clifton (Edgar I .) : Clinical Types of Pregnancy Toxaemia Surgery,
Gynacology and Obstetries. July 1905,



470 Pk ZEG LĄ P l e k a r s k i Nr 36

tc  stany poclp.ojiządkowuie i p rzypądkanli z praktyki objaśnia. 
Myśl to  niew ątpliw ie racyonałna; czy się jednak  utrzym a, 
to  przyszłość dopiero oka^ę, jteżeli i o ile te trucizny bli-żfej* 
poznam y. Praca E d g a r a ,  na k tó rą  zwrócił mi uw agę Prof. 
R o s n e r  zasługuje w toążdym razie na dokładniejsze uwzglę­
dnienie.

Z okulistyki sąd ow ej .
Podał

D o c .  D r  A d a m  S z u  l i  s ł a w s k i .

Piśm iennictw o nasze w zakresie okulistyki sądowej 
jegt bardzo uboswp. S\?ie£ny niegdyś jego  początek  i roz­
w ój, przerw ał się i skończył ze śmi,er-ci% ,swę:gq twórcy, 
nieodżałow anej pam ięci L eona PI a 1 b a n a , b. p rofesora 
medycyn}" sądowej we W szechnicy Jagiellońskiej. O dtąd  
ty lko nąri nantes in gurgite v cisto. Barda© małcjć praw ie nic. 
NiOłdicząc już jszko.dy, k tó ra  w ynikła z literackiego zanie­
dbania  tak  w ażnego i obszernego działu m edycyny sądo- 
B f j  pod  w zględem  czysto naukow ym , zdaje sfe, że pod 
w zględem  prak tycznym  odbiło  się to  zan iedbanie w sposób 
nad er n iekprzystny  na zastosow aniu okulistyki sądowej 
w prak tyce, t. j. pow iedzm y w yrajpie, na przeczen iach  są- 
dow o-lckarskich, k tó re  w ydają lekarze znaw cy sądow i, nie 
okuliści.

D ziwne też one byw ają te o rzeczen ia , nieraz, bardzo 
dziwne. Jest to bolączka, k tórej raz do tknąć  koniecznie po­
trzeba, a nie dziw ić się i nie zżymać, gdy to, co po prze­
cięciu w ypłynie n ie  będzjje pus bonum et landabile. Potrzeba 
ostatecznie śmiało i bfeg skrupułów  powiedzieć, co i jak 
jest i jak  tem u zaradzić.

K ażdy to  wie i tłóm aczyć tego  nie trz e b a , że pier­
wszym i najw ażniejszym  w arunkiem  orzeczenia lekarskiego 
musi być. dobry  w yw ód og lędzin , t. j. dok ładne zbadanie 
uszkodzonego, dobre ■ rozpoznanie i jasne, a niedw uznaczne 
przedstaw ianie tego, co( się widziało i zbadało. Tym czasem  
jakież byw ają 'f£ wy\vó(jy oględzin? T oć często^z każdego 
niem al zdania wieje niepew nośp, z :Jcażdbgo ^prawie słowa 
wyzieya dow ód , że te * , jat® to p isa ł, badać  nie um iał, że 
często nie w idział tego, co koniecznie trzeba  było zobaczyć, 
często nie zdaw ął sąjbie spraw y ż tego, có widział, — miał 
św iadom ość, że nie wie, co o tem  śaclzić, a wstydził się 
przyznać d o . tego. I p raw dę rzekłszy, inaczej być przecież 
nie może. W szakąeż do dokładnego zbadania narządu wzro­
kow ego potrzebą konieczpie, nieodw ołalnie i w każdym  przy­
p ad k u  zbadać nietylko to, co uyffijn okiem  na częściach 
dostępnych  zew nętrznem u badan iu  wjdzieć m ożna, lecz 
trzeba  badać  przy ogniskpw em  oświetleniu, zapom ocą lupy, 
dno o lkŁ t^fam ik ięm , określić ściśle spraw ność czynnościow ą 
każdego.„p^a z osobna, jego budow ę, refrakcyę, 'ąkom oda- 
cyę i t. d. T rzeba m ieś do tego odpow iednie przyrządy, 
a przedew szystkiem  trzeba to um ieć zrobić i trzeba umieć 
te w yniki badania  należyciew vyzyskać, a więc m ieć oprócz 

[w ykształcenia okulistycznego, także dośw iadczenie i spokój 
i pew ność.,sądu. W ów czas dopiero posiada?.się w arunki k o ­
nieczne, aby zrobje praw dziw e i dobre rozpoznanie. Lecz 
dla -lekarza ; sądow ego to  dopiero T^oczątelc? O n musi się 
zastanow ić nad  tątiji i rozstrzygnąć, jakie, "było źrcjdfó i jak a  
przyczyna tych zm ian , k tó re  istnieją i k tó re  stwierdził, —

czy pow stały  one po urazie, czy niezależnie od urazu, okrńślić 
czas, kiedy pow stały, czy w ten, czy w in n y  sposób, czy zadane 
były tein, czy owem  narzędziem ,— lubdeż, czy w danym  przy­
padku  na podstaw ie badania lekarskiego i ze s t a n o w i s k a  
l e k a r s k i e g o  nie, da się w ogóle to  rozstrzygnąć. A le to 
trzeba powiedzieć, "wyrajśnieM nie w stydzić się wyznać, że 
się czegoś nie wie. P raw da , że to jegt najtrudniejsze. Bo 
chcąc mieć tę  pew ność, czego wolno nie wiedzieć, a co 
pow inno się koniecznie wiedzieć, trzeba posiadać doskonałą  
znajom ość przedm iotu. O to  jąd ro  rzeczy i p rzyczyna, dla 
k tórej wielu znawców nieokulistów , niepew ność rozpoznania 
i sąd u , zastępuje zdum iew ającą pew nością siebie. A Stąd 
w yniki jak ie? O to  takie, że w cale nie należą do rzadkości 
orzeczenia n. b. zredagow ane w tonie tak kategorycznym , 
że dla laika usuw ają one niem al wszelki cień wątpliwości, 
w k tó rych  to,, orzęęzeniach »według najlepszej w iedzy i su­
mienia® i »pod przysięgą« si.ęJ stw ierdza n. p. i f m o  przez 
s r^ e tę ż k ie  uszkodzenie ęjałajj połączone z trw ałem  osłabie­
niem  wzroku, lub innym i skutkam i, przew idzianym i w § f l 6 a)
u. k. (kara od 5 — 10  la t ciężkiego więzienia), gdzie nie m a 
ani -śladu jakidgokolw iek obrażen ia , a wszystkie istniejące 
zm iany są n. p. w ro d zo n e1), lub pow stały  nie z pow odu 
urazu, lecz skutkiem  zapalenia n if iira z o w S K  albo tę i  są 
w praw dzie następstw em  u razu , lecz jak iegoś daw iiiejszegę, 
a w każdym  rązip-iue tego, k tó ry  po^zkodo-wany jako  przy­
czynę swego kalectw a, czy choroby podaje. A jaftżeż łatw o 
byłoby  teg o lu n ik n ąć! O to gdy lekarz, wezwany dm  w ydania 
orzeczenia w przypadku, w k tó rym  po zbadaniu  uszkodzo­
nego i dokładnem  natu raln ie  opisaniu teg®, co stwierdził, 
uzna, że z n a tu ry  rzeczy nie m ógł w yczerpać wszystkich 
sposobów  badania, pow inien wyznać to  otw arcie i wyraźnie 
pow iedzieć sądow i, że z tych  a tych przyczyn konieczne 
jest badan ie  specyalne, n. p. zapom ocą przyrządów , k tórych  
nie ma i że d latego /należy wezwać okulistę, czy też uszko­
dzonego posłać doi pkulisty. T ak ie  p o k iero w an ia  sprawjpi 
nie może przynieść lekarzowi uszczerbku pod ż a d n y m  
względem , a spraw iedliw ości dobrze się przysłuży. Nie n a ­
leży Eeż myśleć, ab.y sądy prow incyonalne m im o to m ogły 
zaprzestać w zyw ania lekarzy nieokulistów  do uszkodzćń 
ocznych. Będą m usiały i n a d a l , tak  sam o jak. dotychczas, 
to czynić,, -  gdyż okulisty  na każde zawołanie i w każdej 
m iejscow ości ińieć nie będą) mogły, a kSfdy sędzia 'dok ładn ie  
rozumie, ja k  Ijardzcrw iele  zależy na tem , aby uszkodzonego- 
zbadaę- i znalezione zm iany opisać ile m ożności ja k  naj­
rychlej po zadaniu uszk/pclzenia, jak  dalece Wypłynąć to  może 
na to k  dalszego śledztw a i jak  silnie zaważyć na o sta te ­
cznym jego  wyniku. Ile zaś z takiego w yw odu Tęjączesnydr 

1 .ągłędzin moM  skorzystać później okulista, dow odzić nie 
trzeba, choćby naw et te oględziny nie zawierały wcale jba- 
dania w ziernikowego, a daw ały p rosty  opis zm ian zew ni, 
trznych, — ale opis prawdziwy, a nie jjaiam utny, —  oraz 
z grubsza ty lko  badan ie  po la. w idzenia palcam i i bystrości 
wzroku, lecz w ykonane na każdem  oku z c^obna i w spo­
sób Jogółnie w okulistyce przyjęty  2). W  tym  celu pow inien 
każdy dekarz sądow y m ieć tablice i druki S nellena (litery

*) S z u l i s l a w s k i :  »Czy trwale upośledzenie widzenia na jednem 
oku jest trwałem osłabieniem wzroku w rozumieniu § 156 a) u. k.« Dodatek. 
Przypadek V. »Przegląd lekarski« z r. 1902.

3) Obszerniej w którymkolwiek podręczniku okulistyki, krotko, ale
i to prawie wystarczy, w Krakowskim Kalendarzu lekarskim.
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i znak i d la  ana lfabe tów ). P ew nem  je st, że o b ecn ie  m a je  
n ie s te ty  b a rd z o  niew ielu.

W a żn ą  ta k że  częścią w yw odu  są w yw iady . Zbiegać je  
należy-z najw iększą o stro żn o śc ią  i p am ię tać , że obow iązkiem  

'lek a rz a  sąd o w ćg o  je s t oddzie lić  felSw ę od  źiarna, t. j. n ie 
P W yjm ow ać trezkry tyczn ie  w szystk iego , ^ ^ p o s z k o d o w a n y  
ja k o  p o w ó d  u szkodzen ia  p o d a je , lecz ośw ie tlić  je g o  zezna­
n ia ze s ta n ąw isk a  le k arsk ie g o  tak , ab y  d o jść  do  p raw dy , 
lub  ch o ć b y  do  najw iększego  p raw d o p o d o b ie ń stw a . W  p rzy ­
to czo n y m  pon iżej p rzy k ład z ie  zobaczym y, że to  nie je s t b y ­
n a jm n ie j rizęcz bez znaczenia.

h fe m n ie j w ażne je s t r&wnież ja k n  aj bardz ie j d ro b iaz ­
gow e b a d a n ie  w szystk ich  ak tów , (n ie ty lko  orzeczeń  le k a r ­
skich)* gd jjż i tam  n a tra fić  m ożem y  n a  szczegóły  n iem ałej 
w artośc i, a p o w tó re , ty lk o  w ten  sp o só b  mdSfemy uzyskać 
o gó ln ie jszy  p o g lą d  n a  sp raw ę i o b jąć  c a ł^ ę .  W ogó je  za­
sa d ą  p o w in n o  b y ć  n ie pom ija jg |n iczego , n a jd ro b n ie jsz eg o  
n aw e t na p o zó r szczegółu, g dyż  p o  n am y śle  i należy  tem  
o cen ien iu  m oże się on  okazać n a d e r  w ażnym , n iek ied y  n a ­
wój; ro zs trz y g a ją cy m , p o w tó re  śc iśle  indyw idualizow sfc, 
a te trzedz się ^ a b lo n u ,  trzy m ać  się  bezw aru n k o w o  ja sn o  
w y tk n ię te g o , sw ego l e k a r s k i e g o  z a d a n i a ,  t. j. bćż- 
s tro n n eg o  o cen ien ia  d an e g o  p rz y p a d k u  p o d  w zgjętjem  są- 
d o w ó -lek a rsk im , a n ie . p o p a d a ć  p o d  żadnym  w arunk iem  
w ro lę  o b ro ń c y  lub  oskarżycie la , a n ad ew szy stk o  w szędzie 
i zaw sze p am ię tać , że „in dubiis m itius11.

W szy stk ie  te  wyżej p rzy to c zo n e  w zględy, a w  szcze­
g ó lnośc i a,we le k a rsk ie  o rzeceenia, k tó re  przez d ług i szereg  
la t czy tać  i o cen iać  b y liśm y  zm uszeni, s ta ły  się o s ta te c g iy m  
p o w o d em  p o stan o w ien ia , .aby to  pole, od  ta k  d aw n a ljgżące 
od łog iem , w ed le  sił i m ożności, n a  now o zacząć upraw iać, 
wyzy-slAiń odpcrjwTćdnie p rz y p a d k i, k tó re  n as trę cz a ją  sAj 
w p ra k ty c e  ęąd.owej, na leżycie  je  r .^ e b m ć ^ ,k ry ty c z n ie  .oświe­
tlić  iw w ja ś n ić .  P rz y tem  zna jdz ie  isię z p ew n o śc ią  i n ie ­
je d n o k ro tn ie  sp o so b n o ść  do  p o d n ieb ien ia  ogó ln ie jszej uw agi 
lub  w y p o w ied zen ia  zasad n iczeg o  zd a m a  w  tej lub  owej 
śp raw ie .

C hcąc zapew nić  s?>bie ja k n a jw ię k szą  sw o b o d ę  słow a, 
co je s t  k o n ieczn e , a z d rug ie j s tro n y  u n ik n ą ć  zu p e łn ie  s ta ­
nowcze* w ielkiej p rzy k ro śc i u cz y n ie n ia  k o m u k o lw ie k  k ry ­
ty k ą  njiszą, n ie  p o w iad a m y  u jm y  lu b  szkody , lecz ch o ć b y  
tyWfo n iep rzy jem n o śc i, p o d a w a ć  b ęd z iem y  p rzy k ła d y  nasze 
bez im ienn ie , n ie  w ypisu jąc  n aw e t p ierw szych  litę r  nazw isk. 
Ifc a c z y d  b ędz ie : P. =  p oszkodow any , O. ==|tosk'atżony, N  =  
n a z tta  m iejscow ości.

R o z p o cz y n am y  n as tę p u ją c y m  p rzy k ład em :

I. P r z y p a d e k ,  czy  z b ro d n ia .
D o sło w n y ?) o d p is  p/otcd^Jbłu og lędzin  z d. tp . p aźd zier­

n ik a  ip 6‘i. P. sług-i d w o rsk ieg o  w N., w y k o n an y  p rzez dw u 
znaw ców  w  N.

♦Mężczyzna, 1. 25 liczący, dobrze zbudowany i odżywiony 
pódaje, że dnia 14. października 1901 r. uderzył go Or^tak,sil­
nie ręką w lewe oko, że o‘drazu puściła mu się krew z oka, 
przyczem uczuł silnegolbolu Lkm  i 0d tego czasu na tojfejo 
nie wiwżi. Badanie dzisiejsze Wykazuje:

1) Powieka górna lewego 'oka jest bardzo silnię olfrzękla, 
tak, że zacieśnia w znacznym stopniu szparę między powiekową.

3) Podawać będziemy dosłowne odpisy protokołów, nietylko dlatego, 
że to dokumenty, których nie powinno sie zmieniać, lecz także, alb}- oka­
zać, z jak okropnem zanicdfeąrtlem język«i3ifln są one czort o pisane, aby 
takie i pod tym wzgleiłem wpłynąć, jeśli to mojjiwe, na poprawę sto­
sunków.

Na powierzchni jest powieka ta  sinawo - czerwono zabarwiorJa, 
a nadto daje się stwierdzić w zewnętrznym kącie guz wielkości 
laskowego orzecha, przesuwalny, nad którym skóra^oksazuje pra­
widłowe zabarwienie,

j2 )  Powieka dolna lewego oka zasiniona i lekko obrzękła.
3) Spojówka powiekowa, jakpteżA^atkowai-okazuje bardzo 

znaczne rozpulchnienie i silne jednostajnę>nasti(zyknięcie krwią —
^ .d o ln y m  i zewnętrznym odcinku tworzy spojówka gaikowa do 
ekoła ląt-ocwlsi wałowate zgrubieąiiej (c/iemosis).

4) Rogówka okazuje pękn ięte j przebiegającetod górnego 
brzegu i wewnątrz*-rku dołowi i^zęw nątr^’ kqńeży się na odle­
głość okołoŁd mm. od zewnętrznego brzegu rotjówk . W do.Wjii 
połowie tego pgknięcia widać sterę^^cę^na zewnątrz ciało \yiel- 
kości średniego grochu w górnej części ciemno-czerwonego ko­
loru, w dolnej zaś białe.i przeźroczyste, gjpzedstawiające się jako 
wypadnijęia tęczówka i czgss soczewki. — Na góruo-zewnętr|jiym 
odcinku rogó,wki widać ząjćmę barwa sSraw o - białej. i wielkości 
małego grochu, a tuż na zewnątrz od tej zaćmy widać wyna- 
czynienie krwi barwjj ciemno - czerwonej, wielkości główki od 
szpilki.

2' w* Oko pjjawe okazuje nieznaczne zaćmienie rogówk w we- 
wnętrzno-górnymjŚiflcirikS wielkości ziarnu prosa. Powieki zaś 
tego oka, jak i spojówka żadnych zmian chorobowych nie 
okazują.

6 ) Bystrość wzroku na oku lewem zupefnjie znjósiona, 
a także i poczucie światła bardzo znacznie upośledzone.

7) Zresztą wuLsposttż^ga się na ciele badanegó żadnych 
innych śladów uszkodzenia lub obrażenia.

O r z e c z e n i e :
I. Badany odniósł pęknięcie rogówki lewego oka z nastę- 

powem wypadnięciem (jgezówki i soczewki.
ITji Obrażenia te połącrone są z t r w a ł e m  u p o ś l e d z e ­

n i e m  wz r o k u ,  stanowiąc ciężkie u r a d z e n ie  ciała.
III. $biQżenia te powstały skutkiem urazu zadanego zę, 

2naćzfną siłą narzędziem twardem, tępem, prawdopodobnie prgtez 
drugą osobę.

IV. Uszkodzenie oka wy maga Babiemu operacyjnego, który 
musi być dokonanym przez otrulistę, ale naWet i w tym wy­
padku nie jest wykluczoną możliwość przyłączenia się rojlnlego 
zapalenia całego okaBa w dalszem następstwie sympatycznego 
zapalenia drugiego fej-ca.

V. Nieęclolność do pracy zawodowej w najpomyślniejszem 
l ż e n i u  potrwa najmniej (cztery tygodnia) 'dkbło 30 dni.

VI. Uwzględniając stwrerdzane na obu rogó\vlJ?ch, a zwła­
szcza bardzo znaczną zaćmę rogówki lewej (uszkodzonej), przy­
jąć musimy w danym wypadku t. zw. osobnicze usposobienie 
w tem znaczeniu, ?feuzaćmiona rog^jMca w S m  stopniu, jak 
w danym wypadku na oku lewem, jakó mniej sprężysta łatwiej 
ulegnie pęknięciu z urazu, n]3 rogówka zdrowa.

Prokuratorya Państwa wncSS, aby >>lża'/.adtm od specyalistów 
okjilistyki fachowego orzeczenia na podstawie SfĆińw, cz.y w da­
nym przypadku nastąpiło trwale osłabienie wzroku, wf' identy'j 
cznym bowiem przypadku w sp.rawie O. o zbrodnię ciężkiego 
uszkodzenia ciała fk w 1 tórej wniosła Prokuratęrya akt oskarże­
nia z 1.9. II. 1901, okuliści byli odmienp_ego zarpatrywaniaybd le­
karzy znawców, ktQ?z,y - wydali orzeczenie w odnośnym sądzie 
powiatowym*. (C. d. n.)

Piśmiennictwo bieżące.
M e d y c y n a  w e w n ę t rz n a .

S c h o t t .  W sprawie ostrego przemęczenia serca.
(.'Miitich. thtfa Pi'~r£>. 190$; Nr LS). Zdania co do .zachowania 
Się zdrowego serca, pod wpływem trudów fizyignych są podzie­
lone. Jedni (de  la Camp) nie widzieli wcale ostrej rozstrzeni 
w fych warunkach, o ile chodziło o.s$rce zupełnie zdrowe, inni 
(Schott,' Albu i t. d»t( znajdowali ją, a nie brak też doświadczeń, 
w których stwierdzono (Moritz i DietleaJ nawet zmniejszenie po­
jemności serca w tych warunkfich. Ta spfe’ecziąość jfgglądów ma

4) Przypa<ł?k, o którym myiwi PrOknratorya Państwa, nie jest co- 
pranda identycznym, ale co najwyżej analogicznym — 'l-e/ltk- zresztą w naj­
bliższej przyszłości ogJjósz^ny~pod tytułem: -4® pod-sjrojów kowych pęknię­
ciach twardówki potf wpływerfl urazów tefiyclUi w »Tyg. lek.«.
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według autora swe źródło nietylko w pewnych przdz niego wy­
tkniętych niedokładnościach w technice sposabu śledzenia, nie­
tylko w różnych warunkach, w których przystępowano do ozna­
czenia wielkości strudzonego serca, ale także i w natężeniu zmę­
czenia. Zmęczenie, wywołujące już duszność* i kołatanie serca 
przebiega, zdaniem autora, ziwśze z chwilową przynajmniej roz­
strzenia nawet%zdrowego serca. Jdr h iąiyans Godlewski.

W i 1 1  h a ue r .  P o d sk ó rn e  s to s o w a n ie  że la ty n o w y ch  i so l­
n y c h  ro z tw o ró w  przeciw  k rw o to k o m  w d u rz ę  b rz u sz n y m .
(.Miinch. med. 1908, Nr 18). Autor zaleca przściw krwo­
tokom w przebiegu duru brzusznego gorąco podskórne wstrzy­
kiwanie sterylizowanego rozszynu żelatyny, codzicń lub co
drugi dzie* po 50 ctm. tak długo, aż przynajmniej dni kilka 
już się krew w stolcach nie pokazuje. Prócz tego w razie po­
trzeby wstrzykuje podskórnie rbzezyn fizyol. soli kuchennej. 
Wyniki m ająjbyć bardzo pomyślne. Michaelis stosuje^zelatynę 
nie podskórnie, ale w lawatywach, (litr 5°/o rozczynu ogrzanego 
do 50°). D r M aryan Godlewski.

S a e n g e r .  O o b ja w a ch  o g n isk o w y c h  w p rz e b ie g u  ro z ­
la n y m  sp ra w  ch o ro b o w y ch  w m ó z g u . (Miinch. med. Wochs. 
1908, Nr 19). Autor zwraca uwagę, że t. zw. objawy ogniskowe 
QrIerd^ymptome), odgrywające tak ważną rolę przy rozpoznawa­
niu nowotworów mózgu i ich umiejscawienia, mogą wyjątkowo 
występować i przy innych sprawach mózgowych, bynajmniej' nie 
umiejscowionych, ale właśnie rozlanych. Na mc^y obcej i wła­
snej kazuistyki wymienia autor następujące sprawy: Padaczka, 
zapalenie opon mózgowych chroniczne (Leptomeningitis chr.), 
zapalenie opon mózgu natury nowotworowej, zapalenie samego 
mózgu (encephalitis), wodogłowie chroniczne, zmiany miażdży­
cowe naczyń mózgowych, starczy zanik mózgu, porażenie po­
stępowej

Ze względu zwłaszcza na wskazanie do zabiegu operacyj­
nego trzeba o możliwości tych spraw pamiętać.

D r Ąlgyyan Godlewski.
K n a p p .  P o s tę p y  w ro z p o z n a w a n iu  n o w o tw o ró w  m ó­

zg u . (Miinch. med. Nr 19 i 20). Przy umiejscowia-
niu nowotworów mózgowych nie można się opierać, zdaniem 
autora, wyłącznie na t. zw. objawach ogniskowych raz dlatego, 
że częste, objaw brany za ogniskowy może być Wypływem t. zw. 
działania na odległość, powtóre dlatego, że nieraz siedzibą nowo­
tworów są t. zw. nieme okolice mózgu, t. j. okolice, których 
drażnienie przebiega bez odpzynu. W tym ostatnim wypadku 
objawy ogniskowe ęczywjścię.wcale nie wystąpią. W tym właśnie 
razie mo^żna z korzyścią oprzeAsię na objawach, powstających 
z działania nowotworu na odległość. Z obserwacyi autora wy­
nika, że nowotwory umiejscowione w płatach skroniowych, wy­
wołują na tej właśnie drodze przemijające i częściowe porażenia 
w zakresie nerwu okoruchowego tej strony, po której leży ogni­
sko chorobowe. Prawdopodobieństwo rozpoznania nabiera nie­
mal pewności, jeżeli do wymienionego objawu przyłączy się po­
rażenie połowicze strony przeciwnej, oraz objawy móżdżkowe. 
Ze sposobów mało stosowanych, a nieraz oddających usługi 
w tym względzie, omawia dalej autor badanie Różnicy w prze­
wodnictwie obu połów czaszki. Metoda ta podana przez Phlepsa 
polega na stwierdzeniu różnicy w natężeniu dźwięku ustawia­
nych na stropie czaszki dźwięczących widełek stroikowych, któ­
rych dźwięk przeVodzony przez czaszkę, wysłuchujemy po obu 
jej odpowiadających sobie stronach zapomocą specyalnego urzą­
dzenia. Wreszcie wielką usługę oddają przewiercenia, a nastę­
pnie! nakłucie próbne, które jest, zdaniem autora, przy użyciu 
chlorku etylu, niemal bezbolesne.

Autor zwraca uwagę, że nieraz najwprawniejsi chirurgowie 
mogą być w wątpliwości, czy mają przed sobą w otworze tre- 
panacyjnym prawidłową tkankę nerwową, czy też nowotworową, 
koniecznem jest w tych wypadkach zoryentowanie się zapomocą 
doraźnie sporządzanych preparatów mikroskopowych.

D r M aryan Godlewski.
C a n z e n .  Z n a c z e n ie  o d ru c h u  A ch ille sa  (Miinch. med. 

Wqchs. 1908, Nr 19) jest wedle autora bardzo ważne. Wq wią- 
dzje rdz.enia brak tego 'odruchu występuje równie często, jak 
brak odruchu kolanowego, znane jest też rozpoznawcze znacze­
nie braku tego odruchu przy rwie kulszowej, oraz przy postę­
powym zaniku mięśni. D r Marya-n Godlewski.

T e l l  er. W  sp ra w ie  le cz en ia  o d leży n y . (Miinch. med, 
Wochs. 1908, Nr 19J. Leczenie zależy od okresu schorzenia. Za­
czerwienienie wymaga jedynie ochrony miejsca zaczerwienionego 
przed uciskiem,», czyli — o ile to możliwe — zmiany położenia 
ciała, w razie niemożliwości daje się poduszkę wodną, miejscowo 
zaś obmywanie alkoholem.

W okresie drugim widzimy ubytek nabłonka i sączenie 
z obnażonej powierzchni; wtedy są wskazane środki, które ró­
wnocześnie działają wysuszająco i osłaniająco (pasta 'Ąassara, 
dermatol, xeroform). W  okrćsie trzecim, w którym obumarły 
odcinek skóry wypada, należy dno rany wypełnić tamponikami 
zfimakzanymi w rozczynie octanu glinowegoj do pokrycia ubytku 
przyczynia ąię, zdaniem autora, najlepiej masaż (5— 10  minut) 
brzagóR"1 rany, poczem brzegi zaopatrzyć należy warstwą pasty 
LaSsara, przykrywając tak ją, jak też i wypełnioną tamponikami 
ranę, waŁtwą gazy, waty i batystem Billrotha, przytwierdzić cały 
opatrunejkĄctóiĄ należy każdej doby zmieniać, przyjepcami. Prócz 
tego zaleca co drugi dzień CTepłą kąpiel Dr McnWan Godlewski.

B tisse . O poja w ian iu  się  p rą tk ó w  d u ro w y c h  we k rw i 
ch o ry ch  liied u ro w y ch . (Miinch. med. Wochs. 1908, Nr 21). 
W dwóch przypadkach gruźlicy prosowatej i w jednym przy­
padku zapalenia płuc wykazać można było we krwi prmki 
durowó. D r  ''Maryan Godlewski.

P l a t ę .  0  z a c h o w a n iu  się  g ru c z o łó u  c h ło n n y c h  p rz y  
p ew n y c h  sc h o rz e n ia c h  s ta w ó w . (Miinch. med. J-foę/ts. 19tfe, 
Nr 21). Autor zauważył, że nieraz dopiero wtedy można było 
zmiany zapalne w stawie skutecznie leczyć, gdy zapomocą wcie­
rania mydła szajsego zmiękły i zmniejszyły się stwardniałe i po­
większone gruczoły chłonne. Możności wessania wysięków sta­
wowych stała na przeszkodzie w tych razach — zdaniem autora — 
niedostateczna drożność dróg chłonnych. D r Mcfrycrh GodtesąsM.

M or i t z. W  sp ra w ie  o s tre g o  ro z s z e rz e n ia  s e rc a  s k u ­
tk ie m  w y siłk ó w . (Miinch. med„M¥ochs. 19G8y Nr 25).= Autor 
polemizuje z techniką badania, i  oraz wywodami zawartymi 
w pracy Sćhotta, twierdząc, że ostre rozszerzenie się zdrowego 
serca skutkiem fizycznych wysiłków dotąd nie jest stwierdzone.

D r Maryan Godlewski.
F i s c h 1 e r. Z n a c z e n ie  ro zp o z n aw cz e  u ro h i l in u r i i  w p rz e ­

b ie g li sc h o rz e ń  w ą tro b y . (Miinch. med. JFochs. 190§,jN r 27) 
Barwik żółci t. zw. bilirubina ulega pod wpływem redukującego 
działania bakteryi przewodu pokarmowego częściowej zamianie 
na urobilinę, która przez żyłę bramną wraca do wątroby, i tu 
dzięki sprawności komórek wątrobnych wrac^a z powrotem do 
Żółci, a z tą wydziela się do przewodu pokarmowego. Urobiliną 
przeto nie może powstać w razie niedrożności przewodu żółcio­
wego wspólnego, jeżeli tylko ten przewód jest drożny, żó'łjp stale 
zawiera urobilinę. W prawidłowych warunkach barwik ten wcale 
lub prawie wcale nie przechodzi do moczu dzięki właśnie spra­
wności komórek wątrobnych, które go do żółci wydzielają. Je­
żeli jednak sprawność komórek wątrobnych podupada, może się 
urobiliną pojawić w znacznej ilości w moczu, jak to ma miej­
sce w zakażeniach lub zatruciach tak ostrych, jak i chroni­
cznych, odbijających się na wątrobie (dur, daleko posunięta 
sprawa gruźlicza, zatrucie fosforem ).''Ta sama przyczyna, t. j. 
schorzenie komórek wątrobnych wywołuje pojawianie się obfitej' 
urobilinurii w przebiegu złośliwej niedokrwistości, a zwłaszcza 
w zanikowych formach marskości wątroby, co w przebiegu 
zwłaszcza tej ostatniej ch o ro b y  stanowi bardzo ważny szczegół 
rozpoznawczy. D r Maiya-n Godlewski.

S a e n g e r .  D zia ła n ie  ro ze d m y  n a  p rz e b ie g  d u sz n ic y  
o sk rz e lo w e j. (Miinch. med. ' Wochs. 1908, Nr 28). Mimo, że po­
nawiające się napady dusznicy oskrzelowej wpływają na rozwi­
janie się rozedmy, nie oddziaływa ta zmiana bezpośrednio na 
częstość i ciężkość napadów. Same napady astamtyczne najle­
piej się leczą zdaniem autora przez wyćwiczenie chorego w od- 
dcchaniu przeponowem. D r Maryan Godlewski.

R o e m h e l d .  D nie m leczne  p rz y  le c z e n iu  o c lu id za ją - 
ypm . (Miinch. med. ifo f& s.' 1908, Nr 28). W  każdym tygodniu 
w ciągu jednego lub dwóch, zwykle po sobie następujących 
dniach dostaje, chory prócz litra mleka co najwyżej nieco owo­
ców. Spostib ten daje bardzo dobre wyniki.

D r hlaryan Godlewski.
L 9 w y. L eczen ie  o s tre g o  k a t a r u .  (Miinch. med. Wochs- 

1908, Nr 29). Tampon zamaczany w 10°/0 protargolu, włożony 
głębolo kleszczykami do muszli średniej na kilka minut lub wdy- 
chiwanie par mentolu i kamfory w stosunku 2 : 1 , którego to 
roztworu wlewa ąię nieco do wody zagotowanej w probówce.

Dr Maryan Godlewski.
I - I i r s chf e l d .  K u ra c y a  K a re lii  i n ie d o s ta te c z n e  o d ży ­

w ia n ie  p rz y  z a b u rz e n ia c h  w y ró w n a n ia  w k r ą ż e n iu .  (Miinch. 
mąd. Wochs. 19p8, Nr f30). Autor jest zdania, że ten sposób le­
czenia musi być uważany za leczenie głodowe. Nie ma jednak 
jego zdaniem ća.dnej potrzeby stosować wyłącznie mleka, można 
bowiem dyetę urozmaicić innymi płynnymi pokarmami (bulion,



5. września 1908 PRZEGLĄD LEKARSKI 473

jaja, wino), co czyni ją mniej przykrą. Utrata samoistna łaknie­
nia jest szczegółem niepomfflnym w rokowaniu. Spósłób ten 
daje dobre wyniki, zwłaszcza przy starczem naruszeniu wyró­
wnania serca D r  /Ucirjdckn Godlezvski.

Mo r i t z .  Ocliudzanie zapomocą dyety mlecznej. (Miinch. 
med. Wochs. 1908, Nr 30). Tego sposobu używa autor wyłącznie 
przy ochudzaniu. Zaletami tego sposobu są pewność w dzia.a- 
niu, prostota w wykonaniu, taniość, usuwanie często nieprze­
zwyciężonej dla chorego pokusy w jedzeniu, którą sprawia roz­
maitość pokarmów, uniknięcie przykrości głodu i pragnienia, 
wreszcie korzystny wpływ na nerM i krążenie. Ilość mleka 
(Około Ł litrSwJ gorącego lub zimnego, słodkiego lubTćwaśnego, 
przegotowanego lub surowego, należy unormować stosownie do 
dziennych ubytków wagi i indywidualności ustroju, mając na 
względzie uwagi i obliczenia zawarte w pracy.

D r Maryan Godlewski.
Bl u me l .  Z b liz u o w a c e n ie  sz c z y tu  p łu c a  p ra w e g o , s k u ­

tk ie m  u tru d n io n e g o  o d d ec liau ia  nosem  i ró ż n ic z k o w a n ie  
te j zm ian y  od s p ra w y  g ru ź lic z e j.  (Miinch. med. Wochs. 1908, 
Nr 30). Sprawa ta, na którą pierwszy zwrócił uwagę Kronig, 
może łudząco naśladować sprawę gruźliczą, prócz bowiem stłu­
mienia znajdujemy w tym szczycie oddech zbliżony do oskrze­
lowego, oraz suche rzężenia. Jeżeli zwtjfpimy uwagę na to, że 
chorzy tacy również kaszlą, i że nieraz w plwocinie,znajdujemy 
domieszkę krwi, że się noc.ą pocą, zrozumiemy łatwość i możli­
wość omyłek rozpoznawczych; to też Blumel na 100 chorych 
w sanatoryum dla chorób piersiowych znajduje przeciętnie 5t, 
którzy się tu dostali skutkiem takiej właśnie omyłki rozpoznaw­
czej. Przeciw gruźlicy przemawia brak dziedziczności, prawidłowa 
klatka piersiowa, brak wychudnienia i gorączki. Podejrzenie tej 
sprawy budzić powinny — prócz specyalnego wyglądu osób 
ustami oddychających — podmiotowe skargi chorego na nie­
możność odde.cjiania ustami. Zmiany bliznowate szczytu wywo­
łane są drażnieniem tkanki płucnej pyłem, który nie osiada, 
skutkiem oddechania ustami, w górnych drogach oddechowych. 
Z powodu utrudnienia fizyologicznego czynności wydechania, 
szczyty narażone są na owe drażnienie, powodujące następowy 
rozrost tkanki łącznej, więcej, aniżeli inne części płuca. Ze stale 
zmiana dotyczy prawego szczytu, tłómaczy się większą szeroko­
ścią prawego oskrzela. Jedynie wskazane w tych wypadkach jest 
lęczenie chirurgiczne nosa. D r hlaryan Godl^jski.

O kulistyka.
G r e e n d .  Z estaw ienie statystyczne wad reiTakcyi 

i zmian cliorobowyęli w oczach 500 m ężczyzn powyżej 
60. roku życia. (Qfihthahnologv 1908. Yol. Nr 2). Autor 
przeprowadził szczegółowe badania Ązroku i zmian ocznych 
u 5®0 weteranów armii Stanów Zjednoczonych. Wszyscy badani 
przekroczyli ju ż ^ 0 -ty  rok życia. Średni wiek wynosił 70,83 lat 
W ykonał on także- 4,55 pomiarów parcia tętniczego zapomocą 
przyrządu Janevaya dla stwierdzenia związku, jaki .zachodzi mię­
dzy pewnemi zmianami w oczach, a ciśnieniem krwi Istnieję 
wŁegą wpływ miażdżycy na przeróżne stany chorobowe oka, 
które w stęp u ją  wcześniej i w silniejszym Stopniu, jeśli miaż­
dżyca tętnie jest większa, niż to odpowiada wiakowi. Odnqsi się 
to zwłaszcza do zmian starczych tak, że i pod tym względem 
sprawdza się afei^yzm, że »człowiek starzeje się tak prędko,.'.jak 
jego tętnice«. Na 455 stauc^w, badanych przyrządem Janevaya, 
tylko u 15 ciśnienie krwi było prawidłowe, t. j. nie przekraczało 
130 mm. rtęci. U wszystkich innych ęiśnięnie to bądźto prze­
kraczało już granice prawidłowe W-30— mm. rtęci), bądźto 
było wybitnie chorobowe wzmpżona, Prócz tego zawiera praca 
liczne dane statystyczne nie nadające się do krótkiego stręigzczenia.

K. JE . Majewski.
B o r d i e r  i N o g i e r .  N ow y p u p illo m e tr . {&e’v. gen. 

d'Ophth. 1907, Nr 12*). Autorowie wspominają o przyrządzie Ro­
bert Iloubina. J-es± to płytka ze szkła matowego z maleńkim 
otworkiem. N-a płytce tej przesuwa się druga mniejsza, również 
z matowego szkła, z takimże otworkiem. Badany, trzymając 
przyrząd ten tuż przy oku i patrząc ku światłu, widzi otworki 
w postaci jasnych kół rozproszenia i ma jedną płytkę po dru­
giej tak długo przesuwać, aż obwody obu tych kręgów rozpro­
szenia śię zetkną w jednym punkcipj a wtedy odległość wza­
jemna otworków , 1 którą można odczytać wprost na odp!cAvię- 
dniej podziałcc, równa się średniej źrenicy". W adą tego przy­
rządu jest to, że zasłania on cz^śń. światła, wpadającego do oka, 
i nie pozwala badać wielkęśei źrenicy" przy rożnem oświetleniu 
To też B. i N. na tej samej zasadzie oparli ulepszony przyrząd, 
nie zaciemniający badanego oka. Jest mała linijka z podziałką,

opatrzona noniuszem. Do brzegu podziałki w miejsću odpowia- 
dającem zeru, przytwierdzony jest krótki, bardzo cienki drucik 
z jasnego błyszczącego metalu. Drugi podobny drucik umieszcza 
się równolegle do pierwszego na przesuwalnym noniuszu. Ba­
dany patrzy na oba druciki, trzymana luż przed rogówką oRa1 
i oświetlone promieniem lampy lub świecy, umieszczonej poza 
jego głową. Najlepszem jest jednostajne tło ciemne. Druciki 
przedstawiają się patrzącemu jako dwiełsmugi rozprosieflia, ma 
zatem znowu prześnwać drńcik, przytwierdzony do noniusza tak, 
ażeby te dwie smugi doprowadzić do zetknięcia. Wtedy odda­
lenie*'wzajemne drucików, dające się przy pomocy noniusza zu­
pełnie dokładnie odczytać na podziałce, podaje wprost długość 
przekroju źfeeicy. K. W. M ajerski.

Ustrój lekarsk i na Rusi M osk iew skiej do 
cza só w  Piotra.

.(Ciąg dalszy)' , .
W roku 1647 z rozkazu Wielkiego Księcia Aleksieja 

Michajłowicza po spowiedzi i komunii spalono obwinąwszy sło­
mą »żenkę Agaficę« i »mużyka Tereszkęt. Poprzednio okrutnie 
parę tę indagowano ^ogniem  palono, ażeby -się przygnali, kogo 
na śmierć umorzyli i gdzie się tej sztuki uczyli. Agafia zeznała 
w końcu, iż dla usunięcia »kify. (przepukliny) i paialiżu* uży­
wała zamawiania, pociągając po człowieku nitką wziętą ze zmar­
łego i  przelę-wająe^wodę przez żelazny skobel (pfloboj) z 
ptywaniami i d ,jąc  tę wodę do picia; dla wzbudzenia w kim 
miłości podawała w kapuśniaku własne tegoż »j«stestwo«; dla 
umorzenia dodawała do napoju ziemię z mogiły, korzenie i t. d. 
W  r. 1653 * wychodzą groźne ukazy, wydane na imię wielu wo­
jewodów, by znajdujące się w polskich i ukraińskich powiatach 
księgi i przedmioty szkodliwe palić, prześladować wróżbiarzy 
i ludzi do nich udających się, winnych palić na stosach, a domy 
ich niszczyć do^śzczętu. Na mocy tego ukazu hetman zaporozki 
Iwan Brzuchowiecki spalił w r. 1666 na stosie Oikobiet, a w ich 
liczbie żonę Hadziackiego pułkownika, podejrzywając, że ona 
hetmanowi i jego małżonce nasłała suchoty. Obwiniano też baby 
o to, że wykradły hetmanowej płód z wnętrzności i naprowa­
dziły na miasto mysży i szczury. W r. 167i przy osadzie m. 
Temn.kowa spalono dwóch popów i starszyznę wojskową, po­
dejrzaną o czary; w r. 1676 w sokolskiem zginęli na stosie 
mąż i żona, podejrzani o wywoływanie chorób i śmierci rćfżnymi 
korzeniami. W r. 1682 spalono na stosie Marfuszkę Jakowlewą 
za przyczynienie szkody na zdrowiu carowi Feodorowi Aleksie- 
jewiczowi i t. p. Procesy o czarodziejstwie przechodzą nawet i do 
w. XVIII. W r. 1752 pomiędzy innemi pociągnięta zostaje do 
odpowiedzialności Iryna Iwanowna za nasyłanięi czarów cesa­
rzowej Elizawecie Pietrownie i zamieszkałej w Moskwie care- 
wnie Gruzińskiej. Nawet Piotr Wielki wsWych »wo-ińskich arti- 
kułach« z r. 1/16 grozi za czary wszelkiemi karami: więzieniem, 
kajdanami, pędzeniem przez rózgi, lub paleniem na stosie. Kary 
te jeszcze obostrza ukaz Anny Iwanowny z r. 1731. Chociaż 
w X IX -\v. siidy nie każą już za czarodziejstwo, lecz masy lu­
dowe w Rosy i od czasu do czasu wymierzają jeszcze doraźne 
sądy krwawe, będące smutną spuścizną poprzedniej ciemnoty, 
popieranej przez władze i kościół prawosławny.

Rosyawięc w tym względzie nie jest wcale wyjątkiem i w wie­
kach X1II^XVIII, podobnie jak iw  zachodniej Európie, stosowano 
w K&isyi karę śmieEoi.za czarodziejstwo. Ostatni proces o czary 
w Europie toczył się jeszcze w Hiszpanii w r. 18U4. Wiarawczańy 
była w całej Europie>tsilnie zakorzeniona. Nawet Luter odrzu­
cając w swej najiCe wszystkie*- dogmaty i praktyki mistyczne, 
nie mógfyjsię rozstać z czartem, któremu przypisywał w swym 
katechizmie powstanie - wszystkich chor.ób, jak: dżumy, gorączki, 
pomieszania zmysłów, ran, głodu, pożarów i innych nieszczęść. 
Potępiał on lekarzy, że nie rozumii^ąc siły dyabelskiej, wieje 
chorób przypisują innym naturalnym przyczynom. W protestan 
ckiej ustawie z r. 1569 »Theatrum Diabolarum« rozpatrywane 
jest pytanie, gdzie zamieszkują i działają biesy i zawiera się wy­
jaśnienie, że szatani żyją z mężczyznami i kobietami, przyjmując 
postacie świni, kota, psa i t. p.; a książka ta była przecie za­
lecana nie tylko prostaczkom, lecz i uczonym, lekarzom, pasto­
rom i t. d. Nie trudno to zrozumieć, jeżeli dodamy,:,że znany 
fizyk Johann Schperling w r. 165'3 podtrzymywał teoryę dya- 
błów, a znamienity klinicysta XVIII w. Fryderyk Hoffman pisał 
dzieło o władzy dyabfa nad ciałem, osnute jakoby na zasadzie 
zjawisk fizycznych. Nie można się przeto dziwić,i^że nadworny
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lekarz cara moskiewskiego* Andr-zej fingelhordt prsał w r. JS jtł
0 własnościach leeznidBfch rogu jednoroga (mmiędon •momrceros) 
z gatunku wielorybów, któr^ nctezony na piersiach miał chronić 
od wszelkiego otrucia, ospy, morowego powietrza i innych cho­
rób i„t. d.

Autor zbija twierdzenia Prof. W. Antonowicza, Władimir- 
4kiego, Budono^a, wreszcie Sperońskiego i innych, jakoby sądy 
moskiewskie i kary za czarodzie|gWo miały być lżejsze, niż na 
zachodzie. W Mpskwie także karano niewinnych, nieraz wskutek 
osobistej zemsty, lub na mocy_źeznań ludzi pijanych. Przy ów- 
c^e^nej ciemnocieDpias, ci nieliczni ludzie, którzy w imię miło­
ści bliźpego starali Się walczyć z chorobąlni, przynosząc pomoc 
cierpiącym, otrzymywali w razie pomyślnym skromne tylko wy­
nagrodzenie, a w razlle przemwnym bywali sami karani śmier­
cią. Zwykle rozpoczynali znachorzy swój zawód, lecząc konie
1 bydło, a następnie śmielsi zajmowali się leczeniem ludzi, za co 
przychodziło niekifecty płacić krwią własną*’

Niekiedy dla wykrycia winnych rzekomych czarów, całe 
okohce indagowano i prześladowano. Bywały przypadki, że lu­
dność, straciwszy cierpliwość, proHstowała przeciw Sroryzmowi 
władig® jak to było w r. 1656 poerczas rozprzestrzeniania się 
opętania t. z. »klikotnoj boliezni«. Władze za pomocą okrutnej 
indfjgaeyi wyszukiwały rzelcemo winnych, a tymczasem choroba 
coraz bardziej szerzyła się, (chorzy wykrzykiwali różnemi głdsami: 
niędźw'i,edzim, zĄęeźym, ptasim i t. d.) Opętani wskazywali na 
rzekomo winnych, których okrutnie karano, męcząc i sadzając 
na całe lata do więzienia. Często te- same środki badania zasto- 
sowywano-także i do świadków i wielu z nich przy indagacyi 
z mąk umierało.

Chociaż w państwie moskiewskiem prooósiy o czarodziej­
stwa toęzyły się z niemniejszem okrucieństwem, jak w krajach 
zachodnio-europejskich, to jednakże oryginalną cechą Rusi mo­
skiewskiej jest brak demonologii, religijno-filozojieznej nauki
0 czarodziejstwie^ która rozwinęła się na zachodzie pod wpły­
wem studyóu klasycznej starożytności i niektórych jeszcze nie 
uśilniętych pier\tdastkoV bałwochwalstwa. Przez wiele wieków 
w poięcihch ludu utrwaliło się przekonanitef żeiznachor może 
wyl-aezy.ę każdą chorobę. Nieudatne leczenie przypisywano szko­
dliwości znachora, nie wierzono bowiem w j,ego bezsilność. Do 
dyplomowanych lekarzy w Moskw/e stosowano tę samą miarę, 
co i do znachorów. Z jednej strony był stosunek dziwnie sce­
ptyczny, z drugiej nadmierne wymagania. Ta nieufność*, była 
przyczyną tragicznej śmierci pierwszych moskiewskich lekarzy
1 wogóle słabego rozwoju medycyny aż do wstąpienia na tron 
cara Alekśieja Michajlowicza.

Stan pierwotny ówczesnej Moskwy nie mógł przyczyniać 
się do rozwoju nauki lekarskiej. Przy panujących jeszcze pogań­
skich pojęciach o przyczynach chorób przypisywano wszystko 
tajemniczym śpłom, któręmi według swego |  .Ridzimisię kfero- 
wali znachor-zy. Ze stopniowem utwierdzeniem się doktryn pra­
wosławnych, Wrćfcżbiarz traci autorytet wszechmocności, a przy­
czynę choroby przypisują już nie tajemniczej sile, lecz karze bo- 
£e}' za grzechy; • stdśpwnie do tego należało więc walczyć prze­
ciw chorobie modlitwą i jałmużną, postami, pielgrzymką do 
miejsc -ściętych, %o,dą pochodzącą z obmywania krzyżAw i obra­
zów śty. i t. d. Wębec tych zapatrywań racyonalna medyfĄna 
z truefem mogła wywalczyć sobie w (Moskwie prawo obywatel­
stwa. Autor zbija twierdzenie Richtera i innych cudzoziemskich 
pisarzy, że w Rosyi medycyna jakoby dlatego nie mogła się, 
roztWijać, bo ówcześni mieszkańcy Moskwy byli silni i zdrowi 
i na wszystko zahartowani. Przeciwnie najdawniejsze latopisy 
pełne S ą  W iadomości o grasujących zakazach i jględzie, a więc 
chorowano, i lekarze byli potrzebni. Miejsce Idftąrzy we wszyst­
kich chorobach następowała jednak wódka; Reitenfels powiada,! 
że Ro^yanie »chciwie jak nikt inny piją wódkę, uważając ją za 
nektar,-.środek rozgrzewający i lek na wszystkie choroby*.

Pierwsi lekąrze w Moskwie nie byli przedstawicielami ra- 
cyonalnej medycyny. Byli to przybysze ze wschodu: jak słynny 
Armianin z połowy X'I w., lub iPiotr Syrionin, praktykujący w po­
czątkach XII. w., ijlb o  grecy, przeważnie mnisi z Afonu, jak 
Antoniusz, sw. Olimpion, błogosławdony Agapit i inni. Byli to 
tak ie  znachorzy, którzy.jodrzucili części praktyk czarodziejskich, 
zastępując je modlitwą, wodą śwdęconą i t. d., i na pierwszem 
miejscu stawiając zbawdenie duszy, a nie leczenie ciała.

Pomnikami his.tory.cznymi pierwszej wiedzy leczniczej 
w ok,resfe moskiewskim są Nielniki* i »leczniki« z końcaXVII. 
w., t. j. z czasów ugruntowania się w Rosyi cudzoziemskiej me- 
dyGyny»racyonalnej i z czasów organizacyi szkoły lekarskiej. Po­
zostałe ręfcopisy lekarskie są- tłómaczeniami z.oudzoziemskich 
orygmałów, mają charakter scholastyczny. Kiedy na zachodzie

zaczęła się już rozwdjać anatomia, nie uprawiano jeszcze w Mo­
skwie racyonalnej mąRycyny, a każdy, kto znał działanie jakiej 
rośliny lub korzenia, zajmował się lecznictwem. Lekarze z euro- 
p^M iemSwykształcajiiem pojawiają się na -Rusi Moskiewskiej 
w końcu XV w.; był to czas, kiedy stosunki z zachodem się 
wzmogły, a wraz z tem rozszerzyć się horyzont życia polity­
cznego. Pierwszym powodem zbliżenia się z zachodem było, jak 
wiadomo, małżeństwo Jwana III. z Zofią PalĄilog. W “swicie jej 
w r. 1473 miał się znajdować lekarz, przywieziony z Rzymu, 
który podobno cieszył się przy dworze wielką powagą. Pobyt 
na dworze lekarza nie może jeśżęze świadczyć o cywilizacyjnym 
stanie Moskwy," gdyż^jyłto raczej wpływ dworu Bizantyjskiego, 
na którym lekarze istnieli od końca V w. W r. 1485 był na 
dworze wielkoksiążęcym lekarz niemiec »Anton«, który według 
słów latopisu wskutek nieszczęśliwego leczenia został z rozkazu 
księcia zabity. Nife lepszego zaznał losu inny lekarz, kurujący 
W. Ks. Jwana, syna W. Ks. Jwana Wasilewicza. W edług lato­
pisu pewien ldlsarz *zyd, Leon, podjął się leczyć chorego z wa­
runkiem, że jeżeli go nie wyleczy, gotów jest na karę śmierci, 
a kiedy chory umarł, W. Książe rozkazał lekarza istotnie ściąęj 
Tragiczny •kpniejc" poprzedników nie powstrzymał innych wy­
kształconych lekarzy od przybycia do'Moskwy. W r. 1490 Ce­
sarz aufetryacki na prośbę cara Jwana III przjfsjła mu lekarza 
»doświadczonego*. Za czasów W. Ks. Wasila Twanowicza spro­
wadzono z zagranicy wielu lekarzy i kiedy sam książę zachoro­
wał, $  ile można sądzić, na karbunkuł, lekarz Zujew oświadczył, 
że wobec rej ćhoroby Jest bezsilny; po śmierci dostojnego cho­
rego rfie*tiległ jednak Zujew karzę śmierci, ale zachował swoje 
stanowisko przy dworze; chorobę przypisano zresztą otruciu 
ziołami prż'ez Ks. "Michała Lwowicza Glińskiego. Odtąd nastę­
puje pewna toleraneya wobec lekarzy nadwornych. Za panowa­
nia Iwana Groźnego''przybywa w r. 1553 wielu leKŁrzy, apte­
karzy, cyrulików, operatorów i »podlekarzy* do Moskwy, z re- 
komendacyi przeważnie królowej Angielskiej ."'Z' nich najbardziej 
znany był Elisej Bomelli, przybyły z Anglii.— Przedstawiają go 
jako człowieka chciwego, dumntegą i nieuczciwego, lecz wielce 
wpływowego u dworu, podtrzymującego w Iwanie Groźnym prze­
sądy i podejrzliwość. Miał on przygotowywać trucizny dla tych 
ofiar, btSere z ręki cara ginęły, jak. S*‘igorij Grazrłoj1, Ks. Iwan 
G\VozAew«Róstowskij i inni. W końcu i sam Bomelli, podejrzany 
ollajem ne stosunki ze Stlfartiem Batorym, został w r. 45’80’̂ pa- 
lonw na stosie. W r. 1581 na prośbę tegoż Iwana Groźnego 
przysyła królowa angielska Elżbieta z pochlebnym listem swego 
lekarza nadwornego Roberta Jakobi, któremu podobnie jak in ­
nym cudzoziemcom dano w*Mfoskwie przezwisko »Robcrtą Ja­
kowa*. Jakobi oprócz medycyny zajmował się sprawami dyplo- 
matycznemi i religijnemi, swatał carowi jeszcze ża 'życia jego 
żony Maryi Nagoj, angielkę Maryję Hastings, wykładał zasjady 
religii anglikańskiej i t. d. Z materyałów, które się dochowały, 
dowiadujemy się, że »leczył choroby kobiece i połogowę* i »znał 
się na dolctorstwie lepiej (od) innych bab*! BoPy^Godunow, dbały 
bardziej o oświatę, ściągnął do Moskwy ,z‘Zachodu wielu cu­
dzoziemców, artyst<$Sfr i rzemieślników, jak rów nie-ż-i wyćwiczo­
nych lekarzy, głównie z Niemiec i z Anglii. Pomiędzy nimi cie­
szył się więlcszem uznaniem Kasper Fidler z Królewca. Po śmierci 
Dymitra I Samozwańca wszyscy ci lekarze, wyjąwszy Dawida 
Wasmera, który został lekarzem nadwornym cara Waśila Iwa- 
nowicza Szujskiego, zostali z MoskwyLwygnani. Ówczesne walki 
i nieporządki wewnętrzne wpływały ujemnie na rozwój kultu­
ralny kraju.

W wilku. XVI znajdowali się lekarze w Moskwie pod 
bezpośredniem zwierzchnictwem carskiem Od czasów Borisa 
Godunowa, kiedy liczba osób stanu lekarskiego zaczęła się zwię­
kszać, oddano ich pod nadztJI osobnego bojara, zwanego »apte- 
karskim*. Tak powstał pierwszy Zarząd NJedycznę, zwany »apte- 
karskim prikazem*. Początkowo miał on charaktsu na wpół pry­
watny, zależał zupełnie od W. Księcia*, i nie posiadał ustawy, 
lecz z czasem, gdy kierownictwo oddzielnych zarządów w róż­
nych gałęziach gospodarstwa państwowego zostaje powierzone 
ludziom 'zaufanym, samowładnie rządzącym, następuje to iw»pr i -  
kazie aptekarskim*. W lcońTu XVI w. urząd »bojara aptekar­
skiego*, t. j. głównego naczelnika lekarzy i aptekarzy, należał do 
wyższych posad państwowych. Z połowy XVII w. zachowały się 
materyały, charakteryzujące państwową organizacyę lekarslco- 
aptekarską na Rusi. Autor podaje długi spis chronologiczny bo­
jar (By, stojących na czele zarządu lekarskiego. Następnie ów 
»apteka'rgki prikaz* nazwano »aptekarską pałatą* (izbą), póź­
niejszym czasie »aptekarską kancelaryą«. :0 d tego urzędu byli 
zależni wszyscy ci, którzy mieli jakąkolwiek styczność z medy­
cyną: doktorowie, lekarze, okuliści, cyrulicy, kostoprawy, alche-
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micy, aptekarze, uczniowie lekarscy, ziolarze i t. p.; początkqwo 
należeli tu też zegarmistrze i inni rzemieślnicy. »Doktorami« na- 
zyryąno tych. którzy otrzymali wyższe wykształcenie lekarskie 
zagranicą i leczyli choroby wewnętrzne |v ścisłem znaczenu tego 
słowa; »lekarze« wykonywali wyłącznie rękpczyny chirurgiczne 
i leczyli choroby zewnętrzne. Wogóle dzielono wówczas .mądrpść 
lekarską na 3 . s‘opnie: »dgchtorów, obtekarow, i lekarow«, ma­
wiając, że »dochtor sowiet dajet i prikazywajet, a sam tomu 
nieiskusien; a lekar prikładi-wajet i lekarstwom lęcz\jt i sam nie 
nauczen; a obtekaru  nich w obieich powar«. Tymczasem pra­
ktyka życiowa była silniejszą od prawa i lekarz na gr.owincyi 
le.qzyl wg^ystłjie choroby. Tylko biurokraci ścisłe trzymali się. 
prawa, odgraniczając, zawód; doktora od lekarza. ustanowie­
niu »aptekarskiego prikazu*, urząd ten wzywa lekarzy i apteka­
rzy z zagranicy, naznacza im posady, wypłaca im pensye, roz­
patruje różne procesy i zatargi, zachodzące poruję^zy nimi, lub 
leż z osobami postronnemi. W XVII w. oprócz istniipąc^j apteki 
»dworęowej« prikaz zakłada nową, z której pobierał dochód. 
W pierwszej połowie XVII w. liczba osób, należących do stanu 
lekarskiego, była tak znac/na w stosunku do .potrzeb ówczesnych, 
że już za czasów Michała ^Fedorowicza nie sprowadzano cu­
dzoziemców-; za Opanowania Aleksieją Michajłowicza liczba ich 
jeszcze się wzmogła i tyedlug autora powstała pierwsza or^an.- 
zacya lekąpka w Moskwie (a nie za Piotra ySJielkiego, jak 
twierdzono dotąd). (C. d. n.)

W iadom ości za w o d o w e  i ogrdno-Iekarskie

M e d y c y n a  s p o łe c z n a . E p id e m io lo g ia ,  S ta ty s ty k a .  

I z b a  le k a r s k a  w sch o d n io  - g a l ic y js k a  ogłasza następ 
pujące:

O s f  * z e n i e.
Lekarz Samborskiej Kasy chorych, zamieszkały w Łące, 

podjął starania' celem poprawy warunków pracy w tej Kasie. — 
Ponieważ wskutek tego lilstfpił załtarg z Kasą i dalsze skutki 
tegoż, wzywa się -Wszystkich kolegów, *by tej posady nie obej­
mowali bez poprzedniego porozumienia-się z Izbą.

D r DeHenburg, prezydent.
L e k a rs k a  w y c ie cz k a  n a u k o w a  w lis to p a d z ie  b .  r . 

Organ najwyższej Rady sanitarnej >Da^ósterreichische Sanitłits- 
wesen< w NrzeTĄ z *3- sierpnia r b. zamieszcza wiadomość 
o bardzo ponętnej wycieczce projektowanej na listopad r. b. 
(od m  listopada do 4. grudnia)’ wdłuż wpbrzefey rtjorza Adryaly- 
ckiego naokOłM Włoch do Genui, a uczekfriić^ *tej wycieczki, le­
karze z rodzinami, znajdą łanie pomieszczenie i bardzo wyg!?-* 
dne na okręcie »Thalia«, który należy do austryackiego Lloyda. 
Okręt ten na 100 metrów długi i na 12  metrów szetoki, zagłę­
bia" Się na S'5 metra, wytwornie urządzony, daje wśizelką rękej'*' 
mię bezpieczeństwa i wygody, płynąć będzie ą  szybkością 14-tu 
mil morskich na godzinę, a pomifesci w stvych kabinach o 1  lub 
2 łóżkach, koło 1 / 0  osób.

Wycieczka rozpoczyna się w Tryeście dnia 10. listopada 
o 7 godzinie wieczorem, kolejno uczestnicy zwiedzą Grawozę, 
Cattai** Korfu, jMaltę, Sycylię, Neapol, Rzym, Korsykę i Niceę, 
oraz Genuę, przyczem odbędą się różne nader interesujące wy­
cieczki wgłąb lądu.*i4ti Zakończenie podróży, jóżeli pora będzie 
odpowiednią, nastąpi na koszt kraju wycieczka do uzdrowisk 
w Tyrolu, jak: Arco, Levico, Roncegno, Gries i t. d

Koszta tej wycieczki wynosząjrolo 700 koron, t. j. za po­
dróż mo,rzem od ■jJyO K. wzwyż iglospwnie,, do zajmowanej ka­
biny okrętowej), a 230 K. za wycieczki lądow e. wrazfe utrzy­
maniem bez napojów.

Bliższych szczegółów udziela Dr Hugo Stark z ramienia 
Związku lekarzy ,w Karlsbadzie, któi|y to Związek wycieczkę tę 
organizuje.

AdresowaÓŚnależy: An den Geschaftsfiihrer des Reise-Co- 
mites der Vereinignng Karlsbader Aerzte. Herrn Dr Hugo Stark, 
Karlsbad.

Dótąd zgłóśiło się 70 uczestników, a jeżeli wyłfcieczka ma 
się yjdbyć, musi być ich przynajmniej lfjp; do końca sierpnia 
r. b. należy przesłać połowę kosztów podróży,i a w miarę więk 
szej (ponad 100) liczby uczestników wycieczki, obniża się je ­
szcze koszta wycieczki o 10, 1'5 lub nawet 20 procent.

JProgram jest tak ponętny i urozmaicony, a koszta wy­
cieczki stosunkowo tak niewielkie^jże nie należy wątpić^ iż

i z naszego grona lekarzy wielu skorzysta niezawodnie z tej 
sposobności, aby odbyć tę naukową i towarzyską, wycieczkę po 
miejscach klimatycznych i uzdrowiskach morskich.

D r Obiuloitifcz.
Do w sz y s tk ic h  le k a rz y  a u s try a c k ic h  wydało obecnie 

prezydyum Związku państwowego austryackich organizacyi lę-i 
karskich następującą odezwę:

Rząd i ciała ustawodawcze, wszystkie partve polityczne 
w Austryi współzawodniczą w teoretycznej prarfy społeczno-po­
litycznej. A mimo, że praktyczna polityka społeczna pod wielu 
bardzo względami skazaną jest na współdziałanie leka^zf, i z nimi 

fj :lię w pierwszym rzędzie musi liczyć, to jednakże oddano cały 
stan lekarski bez wielkiego namysłu na łup życzeń i potrzeb 
wśitystkich innych warstw społecznych, i przy stwarzaniu nawet 
takich społecznych nowych inśtytucyi, które najbardziej ciążą 
na barkach lekarzy, systematycznie usuwano ich na bok, pod­
czas gdy z wszystkimi innymi zawodami, które miały wyłącznie 
korzystać z tych inśtytucyi naszych, wziął się rząd za ręce i wza­
jem się wspomagając, kładli ciężary na stan lekarski. Lekarzy 
nikt się nigdy o nic nie pyta i nie pytanych wydaje się s y s t e ­
m a t y c z n i e  na lup polityki spolecżnpj.

Tak się działo dotąd i tak się ma dziać dalej. Tak się 
stało z reformą ustawy o Kasach chorych. Wszyscy in te rn o ­
wani się złączyli, by .nie dopuście do spełnienia najskromniej­
szych życzeń lekarzy, jakimi są fakultatywny wolny wybór leka­
rzy w obowiązkowych Kasach chorych i ustanowienie górnej 
granicy dochodów na 2400 '.koron, jako granicy dopuszczalności 
na członka Kasy chorych. Ponadto wydał Trybunał administra- 

. cyjny orzeczefiie, że każdy, począwszy od żebraka, Skończywszy 
na milionerze, od robotnika do właściciela dóbr, a więc każdy 
bez żadnjay ograniczenia, mojge się zapisać do zarejestrowanej 
Kasy zapomogowej i korzystać z bezpłatnej pomocy lakarskiej. 
Na mocy tego orzeczenia mają zarejestrowane Kąśy zapołno- 
gowe zupełną swobodę w stosunku do lekarzy, a Izby lekarskie 
muszą się pod tym względem poddać woli Kas zapomogowych. 
Izby lekarskie, legalrfe Zastępstwa dekarzy, mają stdteowac się 
odtąd do Kas zapomogowych bez Szemrania, nie wolnd im się 
nawet bronić. KafUa' rfbijona przeciw temu gwałtdiiii jest zda­
niem władzwh jej organów przekroczeniem ustawy. Trybunał 
administracyjny swojem orzeczeniem sankeyonówał to zapatry­
wanie.

Odtąd więc mają być lekarze tylko źle płaconymi pa­
robkami w Kasach chorych? Wolny zawód lekarski, typ prakty­
cznego lakarza skazany jest na wymarcie!

Ten zamach na stan lekarski1 w Austryi zmusza nas do 
obrony wszelkimi nam dostępnymi środkami. 'Wyzwano nas do 
walki o byt!

Musimy się postarać, by się rząd i ciała ustawodawcze do­
kładnie dowiedziały, jakie jesrpofożenie lekarzy, i że najważniej­
szym czynnikiem przy wprowadzaniu w życie ustaw o Kasach 
chorych *ą lekar^ , z którym się więc trzeba liczyć i który 
organizacya może też i wyłączyć.

Praktyćżni lekarze, bez których się nie można obyć w pie­
lęgnowaniu publicznego zdrowia, ale których się ęa te usługi 
nie płaci; lekarze, klófzy na podstawie Spleśniałych dekretów 
kąncelaryi dworskiej i prżedmafecJwych rozporządzeń, mają przy­
mus zawodowy7 i obowiązkową humanitarnoś):; lekarze**którzy 
wedle*§. 359 ust. państ. służła bez wynagrodzenia policyi i Są­
dom, którzy muszą składać 'tieznania w sądach, jako bezpłatni 
»faqhowi świadkowie* lub rzeczmnawcy w postępowaniu kar- 
nern i to wedle taryfy, plącącej często nie wedle godności 
wodu; lekarze, któńzy zanw no w miejscu swego pobytu, jfik 
i poza niem Ja  w stałej służbie, w dzień i w nocy' i bez względu 
na to, czy ' dostaną zapłatę, czy me, mMzą ś^)ieSztć z pomocą 
cierpiącej ludzkości, często tylko dlatego, że powołacie czynniki 
nie staraj4' się o łatwą pomoc lekarską, o którą się starać po­
winny; lekarze, którzy jak żaden inny zawód, nafażają swe życie 
i są odpowiedzialni; otóż ci lekarze, co świadczą społeczeństwu 
tak ważne, państwo utrzymujące usługi, tak pod wflyĘdem 
ochronnym, jak leczniczym, i to bez wynagrodzenia, mają być: 
nadal pozbawieni praw i gwałceni na korzyść wszystkich innych 
współobywateli.

Czyżby cierpliwość lekarzy naprawdęmie miała mieć granic?
Wątpimy, żeby przetrwała jeszcze, cięższe próby, , jak do­

tychczasowe. Czyżby się więc można dziwić,? gdyby lekafze wre­
szcie poniechali wszelkich usług, które Hotąd darmo świadczyli? 
Czyżby się można dziwić, gdyby lekarze, ze wszechstron niehu­
manitarnie traktowani, wreszcie i sami porzucili humanitarno.ść ? 
Pewno byłoby to nam niełatwo, a le__
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Czyż nie jest płochością, pchać lekarzy do rozpaczliwej 
walki przez odmawianie im wszelakich praw? A może nie wie­
dzą, co ryzykują* "

Jeszcze wciąż oddajemy się błogiej nadziei, że Wysoki rząd 
i wszystkie ciała ustawodawczej dadzą połsŚj dogadzaniu innym 
"warstwom społecznym kosztem lekarzy i że spełnią nasze skro­
mne żądania, tyczące się reformy Kas chorych.

W każdym razie musimy się jednak zbroić!
Zmusza nas do tego długoletnie doświadczenie. Instynkt 

samozachowawczy nakazuje wszystkim kolegom, by jak jeden 
mąż przystąpili do organizacyi i by stanęli jeden za wszystkich 
i wszysoy za jednego+»

W wieku organizacyi leży siła w organizacyi! Musimy bvć 
gotowi do walki, bo na porządku dziennym reforma ustawo­
dawstwa o Kasach chorych.

Za prezydyum Związku państwowego austryackich organi­
zacyi lekarskich. Dr AdoljilGt oss, tymcz. I. wiceprezydent.

Z ruchu ludności w  Krakowie. Od 23. do 29. VIII.; 1908 
urodziło się dzieci żywo 5EL, ni?żywo l l  zmarło osób 34 (w tem 
obcych 15), z nich z gruźlicy 9 (4), zapalenia płuc 2 (1), płonicy 
2 (1 ), cholery niemowląt 1  (*L). V.

Choroby zakaźne w Krakowie. Od-23. do 29. VIII. 1908 
zgłoszono przypadków: błonicy 4 (w tem  obcych—), krztuśca 7, 
płonicy .10 (4), odry 2 (lj, duru brzusznego 3 (1), czerwonki 1 
(—), cholery dzieci — D r Sch.

W iadomości bieżące.

Lwów. Dnia 7. b. m. odbyło się posiedzenie Wydziału 
Izby wsehodnio-galic., na którem prezydent zdał sprawę z po­
siedzenia Wydziału wykonawczego w dniu 2(7. VII. Ą90^ — Na 
posiedzeniu tem uchwalono, by wiec tegoroczny odbył się w Pra­
dze, wniesienie przedstawień do Ministerstwa kolejowego w spra­
wie przymusowego wliczenia wyższych irzędn ikE r do Kasy cho­
rych, jak również przedstawień w sprawie mianowań lekarzy in­
spektorami przemysłowymi. — Dyskutowano w sprawie utwo­
rzenia Towarzystwa ubezpieczenia od wypadków. — Postano­
wiono zażądać, by lekarzom przyznawano wynagrodzenie za do­
noszenia o chorobach zakaźnych, jak również/ by Kasy chorych 
za udzielanie w nagłych wypadkach pomocy członkom Kasy cho­
rych wypłą^ały honoraryum. — Następnie uchwalił Wydział Izby 
zgłosić na jyiecu Izb wnioski: 1 ) w sprawie taks sądowo-lekar- 
skich 1.21 w sprawie zasięgnięcia opinii Izb odnośnie do pro­
jektu ustawy o tłumieniu chorób zakaźnych. — Na delegata wy­
brano Dra Festenburga. — Oprócz tego omówiono kilka dro­
bniejszych spraw.

— Znaczne rozprzestrzenienie się epidemii płonicy znala­
zło nareszcie właściwy oddźwięk w lwowskiej Radzie miej­
skiej. W dn iu jłó . sierpnia zebrała się w tej spraWie miejska ko­
misya zdrowotna, którą pod wpływem energicznegolwzarządzenia 
Namiestnictwa i stanowczych słpw protomedyka Radcy Dworu 
Dra Merunowicza powzięła szereg koniecznych w takich razach 
uchwał.

W i t  1 'Sz j iw .J  Prof. Dr Edward P r z e w ó s B  wielce zasłużony 
zwyczajny Profesor anatomii patologicznej w Uniwersytecie war­
szawskim opuścił na własne żądanie zajmowane stanowisko. 
Jestto przjMOSfatni Profęsor-Poląk w Uniwersytecie warszawskim.

— Warsi^iwskie Tow. odoiątologiczne uchwaliło regulamin 
ogłoszeń i szyldów dla dentystów.

— Z powodu ostatniego rozporządzenia Ministerstwa 
oświaty z dnia 14. sierpnia b. r. główny kontyngent słuchaczy 
Uniwersytetu warszawskiego bęckwstanowić seminarzyści prawo­
sławni, którzy najwięcej się garną na Wydział lekarski i prawni­
czy. — Gflyby na Wydzrał lekarjld chciano przyjąć wszystkich 
zgłaszających się, musianoby powiększyć ustanowiony komplet, 
który o tE n ie  obejmuje 11)0 słuchaczów.

W i l n o .  W o.statnich dniach otwarto wystawę: »Dziecko« 
przy bardzo licznem współudziale Miejscowych i Towarzystw 
warszawskich. Odczytów podczas wystawy zgłoszono wiele, 
a między innymi: Dr K a c z y ń s k i  z Warszawy mówić będzie: 
O szkodliwych i po^tecznych dlą ustroju dziecka bakteryach; 
Dr S e r k o w s k i  z Warszawy: O walce ze śmiertelnością nie­
mowląt; b r  R o s z k o w s k i  z Warszawy: O walce z rachityzmem; 
Dr T y l i c k a :  O wychowaniu dzieći we Francyi.

Z ró ż n y c )i* ś tro n . W tych dniach rozpocznie się budowa 
trzech nowych klinik we Wiedniu, a mianowicie: 1) Kliniki cho­
rób wewnętrznych Prof. Noordena na ,100 łóżek i pawilonu dla 
chorób zakaźnych, osobnej kuchni higienicznej i pracowni dla ba­
dania przemiany materyi. 2y Kliniki chorób gardła i nosa Prof. 
Chiariego na 48 łóżek, dla błonicy na 7 łóżek. 3) Kliniki chorób 
dziteci Prof. Bschericha na 44 ł&żek, dla osesków na 10 łóżek, pa­
wilon obserwacyjny na 12 łóżek, pawilon dla płonicy na 24 16-* 
żek i błonicy na 2 1  łóżek.

— W Londynie budują obecnie okręt, który ma być pły­
wającą lećznicą dla 200 chorych. Okręt ten będzie stale prze­
bywał na morzu adryalyckiem w okolicy Abazyi i stąd będzie 
odbywał z chorymi wycieczki po morzu adryatyckiem i śród- 
ziemnem. Koszt dzienny utrzymania chorego ma wynosić około 
40 mk.

— 80 Zjazd lekarzy i przyrodników niemieckich odbędzie 
się w Kolonii w dniach 20— września b. r. Na ogólnem ze- 
brarrn wygłoszą odesyty: Kutner (Berlin): »Siła i materya w pro­
cesie żyćiowym«, Doflein (Monachium): »Trepanosomy chorobo­
twórcze, znaczenie ich w zóologii, medycynie i polityce kolo­
nialnej'!:, Einthoven: »0 eleklrokardyogramie'i:; W right: »0 le­
czeniu‘ szczepionkami i sprawdzaniu leczenia zapomocą wska­
źnika opsoninowegoc.

— Termin U. Zjazdu balneologicznego w Zakopanem usta­
nowiono na 25. i 26. września b. r. W razie zgłoszenia się więk- 
szfej liczby uczestników Zjazdu ma się wystarać Związek tury­
styczny o osobny pociąg z Krakowa do Zakopanego.

— II. kongres Tow. chirurgicznego międzynarodowego 
odbędzie się w .Brukseli w dniach 2 l —24 września b. r.

— XI. międzynarodowy kongres okulistów odbędzie się 
w dniach 2—7 kwietnia 1909 w Neapolu.

— VI. kongres międzynarodowy dla talassoterapii odbę­
dzie się,«w Abbazyi w dniach 28—30 września b. r.

— Wydział lekarski w Jenie mianował doktorami honoris 
causa z okazyi 350-letniego jubileuszu Uniwersytetu: Ramsaya 
(Londyn), Biitschliego (Heidelberg), Baumeistra (Karlsruhe), Ower- 
tona (Fund), Schotta (Jena), Zillera (Meiningen), Vollcrta (Wei­
mar), Schmidt-Baryka (Weimar).

— Cholera szerzy się w miejscowościach położonych nad 
Wołgą i w okręgu wojska dońskiego. Ogółem "zachorowało osób 
463, zmarło osób 244.

Mia n o w a n i:  Dr H e l b i n g  Prof. ortopedyi w Berlinió.; 
Dr Bi i r g i  Prof. farmakologii w Bernie.

Z m a r l i :  Dr Piotr Ku l i k o ws - k i  ordynator szpitala miej­
skiego jy Odessie; Dr S y l b e r s t e i n  w Warszawie; Ba u l l  
Prof. chorób wewn. w Dublinie; Dr Zygmunt S a p o l s k i  w W in­
nicy; E i s e l s  b. Prof. chorób wewnętrzn. Uniw. czeskiego \y Pra­
dze, zmarł w Paryżu; Prof. S p i e g l e r  we Wiedniu; J a k i m o ­
w i c z  b. Prof. embryologii i histologii w “‘Kijowie; T o  ło  s z y ­
no  w Prof. akuszerj/ w Charkowie; G o r o s z k o w  dyrektor za­
kładu obłąkanych w Petersburgu.

R ed ak to r odpow iedzialny:
Doc. dr S tan isław  D obrow olsk i.

W o d a  K r o ś c i e ń s k a
ze zdro ju  S t e f a n a

znana pow szech n ie  ze sku teczn ego działania i p rzyjem n ego  sm aku, za stę p u je  w zup eł­
ności tego  rodzaju  ob co k ra jo w e  szc z a w y . 2 18

Najlepsze skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, jakoteż dróg 
oddechowych.

Prospekty rozsyła na żądanie B runnen- Unternehm ung Krondorf bei 
Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dla G alicyi i B ukow iny: 

Kraków, Grodzka 48, Lwów, Sykstnska 81.
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C o lla rgc lj
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Nietrujący .taidek do lecze­
nia ran (proszek, Uołaczy- 
ki, przepłukiw ania). Z po­

wodu braku działania drażttiacśgo, zupełnie bezpiecznego i mebę- 
lesnago stosowania jest eollwgol wskazany do leczenia zakaźnych 
chorób oczu, w iew ióia , nieżytu pęcherza. Bardzo skuteczny 
i często wypróbowany, przy wszystkich zakażeniach ogólnych i Miej- 
b c o w y c h  n a  tle  gonokoków.

X e ro  fo rm  d o p r o w a d z a
wrzód goleni, takźo z a ­
s t a r z a ł e  p r z y p a d k i ,

szybko do wyleczenia i pokrycia naskórkiem , usuwa wydzielinę, uspo­
k a ja  bóle i drażniące swędzenie. Przy wypryskach sączących działa 
bezwzględnie, niedrażniacy xeroform silnie wysuszające i odwaniające.

(Dw ugarbnik bisinutn). l>ar- 
dzo skuteczny, wygodny do 
zażywania, tan i lek ścią­

gający jelita, łączący działanie bisinutn i tanniny. Działa tam 
gdzie inne środki zawodzą.

ammonium ichtbynatum  Heyden, chemi­
cznie identyczny z iclithyolem  bardzo tani.Ichfhynat,

P r ó b k i  i p i ś m i e n n i c t w o  r o z s y ł a :  2 c

Chemische Fabrik von Heyden, Radebeul-Drezno.

D r  K a h l b a u m ,  G ó r l i t z
Z a kł a d  leczniczy dla c hor ych  n e r w o w y c h  i u m y s ł o w y c h .

O t w a r t y  z a k ł a d  l e c z n i c z y  d l a  c h o r y c h  n e r w o w y c h .

Zakład leczniczo w ychow aw czy
dla. m ło d o c i a n y c h  c h o r y c h  n e r w o w y c h  i u m y s ł o w y c h .  125

W IE L K A
O S Z C Z Ę D N O Ś Ć
osiąga się p rzez  używ an ie  B e iersdorfa  b ia łego  p rz y ­
lepca kauczukow ego  „leuko  p iast k tó ry  z pow odu 
swej lepkości, b ra k u  d rażn iącego  dzia łan ia  i  s ta ło ­
ści, p rzew yższa w szy stk ie  in n e  p la s try  i  w  p rze ­
w ażnej części zak ładów  leczn iczych  sta le  b yw a 

uźy  w a n j .

L eukop last p rzy lep ia  się ściśle i  silnie, n ie  roz- 
m ię k a jąc  p rzy  dłuższem  leżen iu  n a  skórze, ta k  
iż o p a tru n k i n aw et p rzy  znacznem  n arażen iu  nie 

p rzesu w a ją  się.

______  1 4 c

Szczególnie cennem , oszczędnem  i odpow iedniem  
je s t  stosow anie leukop lastu  n a  szpulkach , dosta r­
czanych  we w szystk ich  używ anych  w ielkościach.

Próbki, piśmiennictwo i wykazy hezpłatnie.

P .  B E I E R S D O R F  e t  C o . ,  H a m b u r g  3 0 .

Krewel & Co. Fabryka chem., Koln a. Rh. *?
f l l r a  l o e c n o r t ł  AAITIM do m aści, n a d a ją c y  się znakom icie do w sze lk ich  lek. i farm ac . celów, obo ję tny , bez

D l d  JC o jI lC I  d  IVII11 i i  w oni, trw a ły , u le g a ją cy  łatw o w essan iu , m ieszający  się łatw o ze sta łym i i  p ły n n y m i lekam i.

M i t i n - C r ś m e
doskonały środek przeciw chro­

powatej i popękanej skórze.

M i t i n .  p u r u m
nadaje się najlepiej do sporzą­
dzania wszystkich maści i past.

M i t i n .  m e r c u r i a l e
maść rtęciowa łatw o ulegająca 
wessaniu. R urki szklano z gra- 

wirowanym korkiem.

F r o s t - M i t i n
u s p o k o j ą  s w ę d z e n i e  p r z y  w s z e l k i c h  o d m r o ż e n ia c h .

M itin-Paste
barwy skóry, do pokrywania 
i ochrony podrażnionej, zapa­

lenia uległej skóry.

L ic h t s c h u tz c re m e
d o  o c h r o n y  p r z e d  p ie g a m i e tc .

Puder mitinowy Miiinowy puc er dla dzieci Mydło mitinowe
D ra  B er g m a n n a  p r z e t w o r y  d o  ż u c i a :

Kołaczy k i gard lane do żucia przeciw aapałeniom i nieżytom gardła, połyku i t. d. —  Żołądkowe ko laczyk i do żucia przeciw gnieceniu w  żołądku, kwaiom  żo­
łądkowym, zgadze i t. d. —  Ko laczyk i do żucia przeciw puchlinie wodnej i przeciw o tyłości. - Ko la  do żucia, wzmacnia, odświeża przy wszelkich wysiłkach cielesnych.

SAPENE-K REW EL
p ł y n n e  m y d ła ,  u l e g a j ą c e  ł a t w o  w e s s a n i u ,  z u p e łn i e  n l e d r a ż n lą c e .  d o  l e c z e n i a  p r z e z  skórę.

9 1 Hi, Jod-bapen
3, 6, 10, 2p  i 35% . 

Ichtyol Sapen 
10%.

5 a 1 i z y 1 > S a p e n
10 i 20%

uśmierza szyb ko  bó l p rz y  w sz e lk ich  cier­
p ie n ia c h  re u m a ty c z n y c h .

rormalin-Sapen 
6 i 10% 

Creosot-Campher 
Sapen 10%-

Perhydrolowa woda do ust
według prof. Dra Rom era

chemicznie trw ały, czysty 3o/0 nadtlenek wodoru.
Bezwzględnie nieszkodliwa dla zębów i całego organizmu. Działa silnie odkażająco, 

odwaniaj aco i  przez oddawanie tlenu czyści mechanicznie.

„Schmerzlos"
Sztuclec faumakolog. według Dra M. Cremera do usyp ian ia  m orfino  w o-skopo- 

Iam lnowego. —  Szczeg. w  położnietwi*.
Przy pomocy tego sztućca może lekarz rozczyny potrzebne d© wstrzykiwania bea 

zarzutu aam sporządzać.

P iśm ien n ic tw o  do rozporządzen ia ! I

ŁS k ład  j e n e r a ln y  n a  A u s tro -W ęgry :  fllte k. k. Feldapotheke Wien I. Stephansplatz 8. Jk
« . *  a f t - * *
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POD ZŁOTĄ GWIAZDą\ ¥ / POD ZŁOTĄ GWIAZDĄ

APTEKA POD „ZŁOTA GW!AZDA
PIOTRA MIKOLASCHA
w y r a b ia :  WE LWfl IflE w y r a b ia :

Syrup Sulfoguajakolowy i Syrup 
Sulfoguajakolowy z Kolą.

W działalności zupełnie identyczny z Si ro I iną firmy Hoffmann La 
Roche według orzeczenia KomiByi Przem ysłow o-lekarskiej To­
warzystwa Lekarskiego w e Lwow ie. O 5 O1/ ,  taÓ8Zy od Siroliny.

Syrup Sulfoguajakolowy kosztuje 2 K. 
Syrup Sulfoguajakolowy z kolą kosztuje 2"50 K,

W ydaje s ię  ty lko na przepis lekarski.

Poldca ustalonej sławy WINA LECZNICZE
przez Dra Karola Mikoiascha pierwsza w Austryi w r. 1870 wprowadzone. 
W ino Chinowe, C h in o w o -le la z is te , K askarow e, Condurango, 
Borówkow e, Rum barbarowe, P epsynow e, C ola , Peptonowe, 

M a'aga, Tokaj sta-y , Cognac najlepszy. 210
Zaopatrxona~Rteatami pierwuronęduych pow aż lekarakich i naukowych.

U

G łówny sk ła d  w szystk ich  specyfików  k ra jó w . I zag ran iczn y ch

Nowy koncesyonowany krakowski

Zakład desinfekcyjny i czyszczenia mieszkań
przy ul. Mikołajskiej L. 11.
p .  f .  „ S f l N f l T O R “

227

W ykonuje deslnfekcye po chorobach zakaźnych, czyści okna, w ystaw y,
portale, podłogi, zapuszcza i froteruje posadzki oraz tępi owady, — po 
cenach niskich. K ilkuletnia praktyka przy prowadzeniu zakładu .Q G ptia“. 
Świadectwa i  dowody uznania ze strony panów lekarzy i osób prywatnych.

fRoRossel, Schwarz & Co. Wiesbaden 25.
F ab ry k a  le e z n k z o -g ira n a s ty c z n y c h  i o rto p ed y czn y ch  p rzy rządów .

W yłączny wyrób przyrzą­
dów systemu D ra Herza, 

W iedeń. 135

W yłączny wyrób przyrzą­
dów, systemu Dra G. Zan- 

dera, Stockholm .

Przyrządy pendułowe używane równocześnie jako 
przyrządy z oporem. 'S

Vrylączny  w yrób  e lek trycznych  p rzy rz ąd ó w  do g rz a n ia  g o ­
rącem  p o w ietrzem , sy s tem u  D ra T y rn a n e ra  w K arlsbadzie .

Pierwszorzędny wyrób II Piśmiennictwo I oferty 
z ualeko idąca gwarancyą. || bezpłatnie I opłatnie.
Najlepsze kraj. i ohookraj. polecenia. Patenty w e w szystkich państw, kultur.

KĄPIELE
Z  K W A S U  W Ę G L O W E G O  (C O „)
zastępujące kąpiele w Nauheim, Kissingen

wyrabia

L w o w sk a  fa b ry k a  c h e m i c z n a

T L E N “ .
Kąpiele te, stosowane na ordynacyę i pod kontrolą dzia­

łają znakomicie w astmie, cierpieniach nerwowych, zapale­
niach oskrzeli (b-onchitis), rozedmie płuc, wadach serca, ner­
wowej niemocy płciowej itp., niemniej doskonały środek do 
pobudzenia krążenia krwi. Skutek taki sam, jak po kuracyi 
w zdroiowiskach zagranicznych, a koszt stokroć niższy.
N a b y ć  m o ż n a  w a p t e k a c h  i ż ą d a ć  z m a r k ą  fabryki

T L E N
Liczne zaśw iadczenia  i podziękowania:
K lin ik a  c h o ró b  w e w n ę t r z n y c h  c. k . U n iw . w e L w o w ie . — 

D o Z a r z ą d u  F a b r y k i  »TLEN « w e  L w o w ie .
Z przyjemnością poświadczam, że stosując kąpiele z CO, 

(kwasu węglow ego) wyrobu fabryki »Tlen« we Lwowie w od­
powiednich przypadkach, przyszliśmy do przekonania, że w y­
rób ten zasługuje pod każdym względem na zupełne uznanie, 
polecenie i zastosowanie w  tych razach, na które kąpiele 
takie są wskazane.

PROF. DP GLUZINSK1
dyrektor kliniki lek. Uniw. lwow^ldęgo

Lwów, 15 maja 1907 216
Z a św ia d c z ę  nie. Z_ęąjłą szczerością i sumienność,ią poświad­

czyć mogę, ze kąpielom z kwasu wfglowego, wyrabianym przez 
lwowską fabrykę »TLEW«, zawdzięczam po długoletniej ciężkiej 
chorobie sfcfeiT, którą stwierdzili u mnie profesorowie: dr Ncusscr, 
dr Widman i dr Pnie, powrót clo zupełnego zdrowia, i z tego po­
wodu każdemu cierpiąbeinu najsfrrco używanie tych kąpieli we­
dług wskazówek lekarskich, fak najwięceł polecam.

zbićiBŁAW KAMIŃSKI 
naczelnik salinarny w Łapozynie.

M i,m zajgzozyt oznajmić, że rzeczywiście tylko kąpiele z kw asi 
węglowego wyrobu fabryki »1FLEN« wyleczyły mnie z reumaty­
zmu, na który od'. $Vgo roku życia swego cierpiałem. Używatein 
dotaćl wszelkich., grodków i r ó ż n o f b d n y ,C h  kąpieli, lecJ wszystko 
hez śkutkti. Kąpiele siarczanu, słone, goraJe) hydropfityczne, m a­
sowania itp., przynosiły tilgę na cz.ks krótki, lecz z najdrobniej- 
■slłtij przytTzyny chorfibćt zpowu w'racala. Dopiero za poradą leka­
rzy użycie 26 kąpieli z fabryki »TLEN« uzdrowiły mnie i od 2 lat 
nie mam więcej bólów-, a-ni łamania. Proszę jtrzyjąó sprętecznie po­
dziękowanie* za swój cudowmy preparat.

ADOLF HELM 
a p t e k a r z .

Do Szanownej Dyrskcyi fabryki »TLEN«
we Lwowie.

Z prawdziwą przyjemnością spieszę podziękować Szanownej 
Dyrekcji za rjolile przysłanie mi piętnastu paczek soli do kąpieli 
z kwasem węglowym, ktjgjoh działanie w tniijem znużeiniu i wy­
czerpaniu ncwowem  okazało się wprost niezrównanem. Znakomity 

r i K l  W y r ó b  je3t istotnie, godny jaknajszerszego rozpowszechniania.
Z wyrazem prawdziwego szacunku 

K, SfiOftOWSKI, literat.
Oprótz kąpieli z kwasu węglowego, lftóre w- ciągu lat kilku 

bardzo się rozpowszechniły, wytwarzamy obecnie:
borowinowe, z kwasem węglowym , 
borowinowe zwykłe Francensbadzkie. 
jodowo-bromowe z kwasem węglowym, 
balsam .-sosnowe z kwasem węglowym, 
siarczane z kwasem węglowym .

Pp. lekarzy prosimy o paparcie nas w walce kon­
kurencyjnej z firmami obcemi przez wyraźne zapisywa­
nie na receptach firmy „T LEN Lf1

Prospekty, cenniki i próbki kąpieli przysyłamy pp. lekarzom 
na każde zadanie franco i gratis.

bardzo sie rozpowsze

Kąpiele
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Wcieranie 3

Nie wala
Bez t łuszczu i z apach u .

33V s%  82

5 minut. N a j c z y s t s z e ,  n a j w y g o d n i e j s z e  l e c z e n i e  w c i e r a n i e m ,

bielizny,
s e c .  D r .  A.  R o s e n b e r g .

sporządzony w

S te rn -A p o th e k e
B udapest VIII. R akocz i-u t’ 43 .

1 Kra’luo«van.i tulia i  Su Kr. \ 9 ITni-nnir
1 pudełeczko £ 10 dawek i. 8 gr f

Sprowadzać można  przez apteki.

r S Y R O P  H YPO PH U SPH IT  
comp. Dr. EWE1

Ł  ^  r * . ■■■■ ■

zaw iera w je d n e j łyżeczce żelaza 0 0 5 , w apnia 0 1 0 . 
potasu 0-06, sodu 0 0 6 , ch in iny  0 0 0 5  i s try ch in y
0-00005, sole kw asu  fosforowego i odpow iednio do 

farm akopei U nit. St.

5. Hypophosphit comp. Dr. Egger
je s t dzielnym  środk iem  w p rzy p ad k ach  niedokrewno- 
ści, neurastenii, rozmaitych schorzeniach narządu 
nerwowego, w krzywicy, zołzach je s t  nieocenionem  to 
nicum dla ozdrowieńców; byw a też podaw any w p ie r­
w szorzędnych  k lin ik ac h , ja k  w k lin ice  R ad cy  dw oru 
prof. K ra fft-E b inga, prof. F e lse rre ich a , prof. F in g era , 
p ro f  M raćeka, prof. Jc n d ra s ik a , prof. R osthorna i t. d.
T o n o -  za je d n ą  500-g ram ow ą flaszkę 4 ko ron  80 hal. 
L C lId . za je d n ą  250-g ram ow ą flaszkę 2 korony  40 hal.

C l i r w u r w i  c k ł a H ’ d la G alicy i w schodniej 
\ J l O W i ł y  b l V ł d \ J .  w ap tece P io tra  Miko-
lascba w e L w ow ie —  d la  G alicy i zachodniej w aptece

K onstan tego  W iszn iew sk iego  w  K rakow ie.
M l M M I  « £  1 ^ " "  ™

220 G łów ny sk ła d  i wyrób

Apteka „Reichspalatin"
B udapesz t ,  VI, W e i tz n e r  Bolevard  17.

n  m !• • • • • • • • • » • !  ni  si

■ GLYCER0PH0SPHATE0

su

m

GRANULE

R O B I N
G lycero fosfa t  

w a p n ia  i sody.
Jedyny fosfat ulegający 
asymiiacyi i nie psujący 

żołądka.
Wprowadzony w szpi­

talach paryskich.
D zia ła  n iech y b n ie  w p rz y ­
p a d k a c h : krzywicy, osła­
bienia kości, upośledzo­
nego wzrostu u dzieci, 
karmienia, ciąży, neura­
stenii, przemęczenia umy­

słowego i t. d.
B ardzo  m iły  w  sm aku, 
zażyw a się w m ałej ilości 
w ody lub  m leka. —  D la  
ch o ry ch  n a  cu k rz y cę  w y­
ra b ia  się w  k sz ta łc ie  pa­

sty lek . c" .

Sprzedaż en gros: 13 rue de Poissy, Paris. — 
Drobiazgowa: w pierwszorzędnych aptekach. @
Ul

■aałOZLJszHHPsaeaffli

PRAWDZIWA WODA MINERALNA NATURALNA

W ł a s n o ś ć  r z ą d o w a  f r a n c u s k a

Należy bobrze oznaczyć nazwisko przspisując użycie Wód.

Słabości żołądka, pęcherza, dolegliwości wkrzyźach, 
podagra, cukrzyca.

Słabości wątroby i organow żółć 
wydzielających.

VICHY CELESTINS 
7ICHY GRANDE-GRILLE 
VICHY- HOPIT AL Słabości źoładka i kiszek.

PASTILLES VICHY-ETAT “ lis '"
C O M P R IM E S  V IC H Y -E T A T W ydające wjednej chwili wodę 

a lka liczną  gazow ą do łatw iejszego 
traw ienia.
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S m aczny i ła tw o  z n o szo n y  środek.  

P rzez sw ą zaw artość  h e m o g l o b i n y  i  l e c y t y n y  
d z i a ł a  p e w n i e  

przy  n e u r a s t e n i i ,  h i s t e r y i  i  c h o r o b a c h  n e r ­
w o w y c h ,  dalej p rz y  p o d u p a d ł e m  o d ż y w i e n i u  

i  k r z y w i c y .

Dawka : dla  dorosłych trzY razy dziennie 1 łyżkę stołowa,
   dla c-.ieci trzy razy dziennie 1 łyżeczka kawowa.’

J a k o  napój śniadaniowy
dla n e r w o w o  c ie r p ią c y c h

p o l e c a  s i ę  270 a

L E C I T O G E N
(Kakao lecytynowe).

1 pudełko oryginalne zawiera obok czystego kakao 3,0 g. leJpyny .

, W y ra b ia  w A ustrp,- W ę g rz e c h :

Mr. Camillo Raupenstrauch, emer. aptekarz  
W i e d e ń  11/2. C a s t e l l e z g a s s e  25.

RĘKAWICZKI OPERACYJNE
z tk a n in y  n ic iane j, z zakończen iem  bąz szwu. system

p. p ro ^ M ik u lic z a , używ ane w w ielu  k lin ik a c h , d o s ta rcza  po 
M k. 7 za tą z in  p a r  LUDWIG COHN,i C hem nitz i Sa. I. 47

„KRONIKA DENTYSTYCZNA"
Miesięcznik, poświęcony wszyslkim ę,ałęziom 
dentystyki, chorobom jamy ustnej, oraz spra- 

»wom zawodowym, wychodzi od lipca r. b.
pod redakcyą 186

L e k a r z a - d e n t y s t y  M. K R A K O W S K IE G O .
, .K r o n i k a  d e n t y s t y c z n a 11 wychodzi w początku każdego m iesiąca
w zeszytach, dużego form atu książkowego i zawiera: prace oryginalne, 
dział sprawozdawczy, spostrzeżenia kliniczne, wiadomości pomniejsze, 
nowe leki i notatki lecznicze, nową literaturę, kronikę i sprawy zawodowe, 
listy do redakcyi i t. d. P r z e d p ł a t a  wynosi w W arszawie rocznie 
6 rs. (z odnoszeniom), w Cesarstwie i zagranicą 6 rs. 50 k. Prenum ero­

wać można i półrocznie.

Redakcya i Administracya: Warszaw?, Długa 47.
Na żądanie wysyłamy num er okazowy.

L A B O R A T O R Y U M  C H E M I C Z N O - F A R M A C E U T Y C Z N E  
-U6ENIU5ZA MATULI w Radomyślu koło Tarnowa

poleca wyroby własne: 208

Ferrophosphat (Syr. ferr. mangan, hypophosphor. com p.)
w działalności identyczny z Syrr. Fellowa. Dra Eggera Itp.

Nieoceniony jako tonicum w przypadkach niedokrewności, w cierpieniach narządu 
nerwowego, krzywicy, neurastenii itp. Zawiera: żelazo, mangan, wapień, potas, chininę, 
fosfor, strychninę, kwas i sole hypofosforowe rozpuszczone w syrupie. Skład chemi­
czny podany na każdej flaszce. Ferrophosphat MATULI wydaje się jedynie w apte­
kach na przepis lekarski. Cena za flakon Kor. 2. Sposób użycia: 2—3 razy dziennie 
łyżeczkę od kawy w */, szklanki wody. — Do nabycia we wszystkich aptekach.

Sapom enthol. (Maść Sapom entholowa).
Zawiera ciała lotne jak: olejki eteryczne, kamforę, amoniak, alkohol, mentol, itp., 
które przetrawiane na gorąco w maszynach parowych z mydłem, dają jednolitą masę, 
łatwo dokładnie wetrzeć się dającą. W użyciu przyjemny, o miłej woni. Działa zna­
komicie w bólach reumatycznych różnych postaci, specyalnie w reumatyzmie mię­
śniowym, lumbago, ischias, nerwobólach itp W działaniu szybki i często pewny na­
wet w wypadkach, gdy inne leki skutku nie wywierały. Skuteczność Sapomentholu 
stwierdzają liczne poświadczenia lekarskie, jakoteż badania, czynione na klinice wie­
deńskiej na oddziefe III. Sposób użycia: Odpowiednie części ciała naciera się silnie, po­
czerń owija takowe watą Jub flanelą. — Do nabycia we wszystkich aptekach, po cenie za 
mały słoik Kor. 1-40, za duży Kor. 6 . Tylko w oryginalnych słoikach. Dozwolony w ce­
sarstwie rosyjskiem przez zatwierdzenie Rady Lek. i Min. spraw, wewj, w Petersburgu.

Stom achin (Cognac chinae).
Jest czystym wyciągiem kory chinowej królewskiej i gorzkich korzeni na koniaku 
francuskim. Wyborne jako ,,Stomachicum“. Działa wzmacniająco, ułatwia trawienie, 
podnieca i zwiększa apetyt, wzmacnia, działając szybko. Przy „Hyperemensis grayi- 
darum“ wywiera zbawienne skutki, wstrzymując wymioty i nudności. Dla cierpiących 
na płuca, specyalny cum acid. cynamilico, a to: 0 35 w 200 gramach. Sposób użycia:
Bezpośrednio przed jedzeniem kieliszek. Cena małej flaszki Kor. 2, większej Kor. 4.

Do nabycia we wszystkich aptekach.
Uprasza się celem otrzymania wyrobu w łaściw ego, przepisując używać zawsze 

formułki: o r y g in a ł M atula . Nazwy, marka ochronna i opakowanie prawnie zastrzeżon Broszury i próbki dla Panów Lekarzy 
gratis i franco, przesyła Laboratoryum i Fabryka przetworów farmaceutycznych EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu koło Tarnowa.
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ZAKŁAD ROENTGENA SŁOWNIK LEKARSKI POLSKI
W YŁĄC ZN IE DLA CELÓ W  LECZN ICZYCH

Dra Zygmunta STEUEnMARK^
KRAKÓW, UL. STAROWIŚLNA 1. 228

Wskazania do leczenia promieniami Roentgena stanowią!

1) Choroby skórne: eczema, psoriasis, acne, favus, tricho-
phytiasis, sycosis, lupus vulgaris i t. d.

2) Nowotwory: epitheliomafa, carcinomata, sarcomata, fl-
bromyomata uteri.

3) Gruźlica kości i gruczołów.
4) Choroby krwi i tkanek limfatycznych: leucaemia, pseu-

doleukaemia i t. d.
5) Choroba Basedowa, struma, hypertrophia prosfatae.

Rok VI. 185 Rok V I .

.GLOS LEKARZY
Dwutygodnik, poświęcony sprawom za­
wodowym lekarskim, deontologii le­
karskiej i zagadnieniom z zakresu 
 ....- medycyny społecznej. 1 ~

W ychodzi w e Lw owie pod redakeyą
Dra Szczepana Mikołajskiego.

Przedpłata roczna w raz z p rzesy łką  p o .z to w ą : 6  k o ron  =  6  m arek  =  3  ruble.
Adres redakcyi i adm inistracyi: Lwów, ul. Śniadeckich, Nr. 6.

Cena, w austryi! 20 koron, przesyłką pocztową 2 r koron. W Niem­
czech 20 Marek, ą przesyłką pocztową. 2i  Murek. W Wjirszawie 

Ubs. 8'50 z przesyłką pocztową Rbs. 9. 184
tDo nabycia w AdminisCfaeyi .Przeglądu Lekarskiego^ Kraków, 
w Tow. lek. w Krakowie, i I/wawie, i we wszystkich ksfęgArniuch.

P o l e c o n e  p r z e z  Ś w i e t n e  T o w .  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e .
Z pomiędzy-dziś znanych przetworów ż e la z is ty c h  
jest najłatwiej strawnym i nie psującym jsgby środkiem

LIQD0R MANGANO FRRRI PEPTONATI
sk ład u  0 '60°/0 Jfe i OTO°/0 Mn w y ro b u  203

Aptekarza D. MATULI w Podgórzu (Kraków).
Polecany jako środek lekko strawny, pobudzający! ape-J 
tytj w blednisy, braku krwi, maiaryi, zołzach, w kobie- 

hh*:ych i nerwowych Słabościach.
Sposób użycia: Dzieciom do lat 12 dfrje s i ę5 razy dnia 
po łyżce od kawy z mlekiem; osoby dcmosłe tfzywają 

2—3 razy dnja po łyieej stołowej.
Na składzie w każdej większej aptece. Obna 2 K 40 li.
Wy r ó b  kr a j owy.  — Dwie flaszki wysyLun franco..

S A N A T O R I U M  R E K A W I N K E L
dla nerwowo i um ysłow o chorych

p o d  W i e d n i e m  k o l e j  z a c h o d n i a  ( 3  k w a d r a n s e ) .
System pawilonowy; wszystkie środki lecznicze, otwarję cały rok, 
duże ogrody, łagodny klim at, blitkośó lasu. Telefon międzymiastowy:

Rekawinkel 2.

„ H Y G E A “  CHEM.-FARM. LABORATORYUM M.  Z A H R A D N I K ,  APTEKARZ, Z Ł O C Z Ó W .

Kapsułki lecznicze „ H Y G E A “
.znane przei Tow. lekarskie krakowskie z a  n a j l e p s z e  i  n a j t a ń s z e
w p u d e łk ac h  o ry g in a ln y ch  po 50  i 100 szt., oznaczonych 
ufałem i cenam i, n a p e łn ia n e : bals. kopaiw ow ym , k reoso ta- 
lcm („ H e y d e n “), duotalem  („ H e y d e n “), k reoso tem , gono- 
rolem , g w a ja k o le m , b rom kiem  kam fo ry , ich tyo lem , liba- 
nolem , m entolem , m orrhuolem , olejem  ry cy n o w y m , olej­
kiem san tałow ym , te rp en ty n o w y m , terp inolem , tranem , w y­
ciągiem paproci, g ra n a tu  i sza ru eh ą  i w. in n y m i lekam i.

UWAGA: Aby uniknąć droższych, o wątpliwej jakości i dawco 
w yrcbćw, upraszam dodawać na receptach: „fabr. ZAHRADNIK in  
a e a t  o r ig “ .

Dziurkowane pastylki sublimatowe „ZAHRADNIK".
Zaletą d z iu rk o w an y ch  p as ty le k  j e s t : bardzo łatwa 

rozpuszczalność, dokładność dawek i taniość.
P ow tórne orzeczenie k om isy i p rzem ysłow o-lekarsk ie j. 

„S tw ierdzono, że p a s ty lk i d z i u r k o w a n e  ze sub lim atem  
M. Z A H R A D N IK A , w yrób  pod każdym  w zględem  znako­
m ity , znaleźć pow inny  pow szechne zastosow anie w  p ra k ty c e  
ch iru rg icznej i położniczej

P roszę p rzep isyw ać i żądać ty lk o :

Pas tilli S u b lim a ti p e rfo ra ti „ Z A H R A D N I K " .

P i ś m i e n n i c t w o  i p r ó b k i  n a  ż ą d a n i e .



Inżynier LEONARD NITSCH i SPÓŁKA, Kraków, ul. Kolejowa 18
projektują i wykonują :  121

W n r l n r i p  C H  d la  m i a s t > gmin, fo lw ark ó w ,  fab ryk ,  og rodów ,  g m a c h ó w  publi-  J  
■ U U U u l C l ^  I cznych,  d o m ó w  p r y w a tn y c h  i t. d. —  ■

P o s z u k i w a n i e  i u c h w y c e n i e  ź r ó d e ł .  W i e r c e n i e  s t u d z i e n .  U s t a w i a n i e  p o m p .  I n s t a l a c y e  d o m o w e  z  k l o z e t a m i ,  ł a z i e n k a m i  i td .
P o n ł r d  l n ^  / A C r r 7 Q \ l u a  n i n  wszelk ich  s y s t e m ó w  i w en ty lacye .  Łaźnie. 

C l  1 U  Cl i  I 1 1  W  d l  l i t ?  M e c h a n i c z n e  p r a l n i e .  S u s z a r n i e  i t. d.
Najlepsze refereneye z dotychczas wykonanych robót.— Kosztorysy bezpłatnie.

■ ■  ■  ■      ----------
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JOZEF GÓRECKI
P R E M IO W A N A  F A B R Y K A  228

S IA T E K ,  M E B L I ,  K O N S T R U K C Y I  Ż E L A Z N Y C H  
I W Y R O B Ó W  O R N A M E N T A L N Y C H  K U T Y C H  

W  KRAKO W IE, UL. ŚW . W AW RZYŃCA L. 20.
Poleca, się do wykonania po najtańszych cenach: Wszelkich siatek maszynowych I rę­
cznych. służących do ogrodzeń, ochron raf, betonów, materyałów sprężynowych 1 fc. p. — 
Mebli żelaznych i mosiężnych tanich i wykwintnych do urządzeń lekarskich, szpitali, 
klinik, Internatów  I ogrodów. —  Konstrukcyi dachów, schodów żelaznych w  różnych 
systemach, pawilonów, werand, markiz, okien, bram i portali. — Wyrobów artystycznych 
t żelaza, miedzi i bronzu kutych, jak  wszelkich krat, balustrad, balkonów, ogrodzeń, 
krzyży, wieńców 1 kwiatów, świeczników, latarń i kandelabrów 1 t. p, — Drut kolcza- 

■ty i wzdętoohrony do ratowania bydła.
M a g a z y n  w ł a s n y  w e  f a b r y c e  p r z y  u l i c y  ś w .  W a w r z y ń c a  N r  26 .  

Adres listów I telegramów wyraźnie:
JÓ Z E F  G Ó R ECK I — K R A K Ó W . Telefon Nr. 277

W yrdt 1 główny sk ład  n Karola Jahra, apt. w Krakowie. 
Zamiast T r a n u , J o d u , Ż e la za !

Pastilli Jodo-Ferrati comp. „Jaiir“
Przetwór leczniczy składający sie : z K ali jod 0*05 Ferra- 

tin 0*10 Cale. glycer. phoBph. aa. 0*10 o przyjemnym emakn, 
w zm acniający, podniecający łaknien ie, przyczyniający się do 
pomnożenia ciałek krwi i  rozrostu kości.

Pastilli Jodo-Ferrati comp. „Jahr“  jrym skutkiem
pr*j“ błędnicy, niedoKrewnoSci i jej następstw ach, zołzach, ra- 
chitis i  t. p.
Dawka dzienna: dla dzieci 2— ł  sztuk, dla dorosłych 6 — 9 sztuk. 

Tylko w oryginalnych pudełkach zawierających 24 sztuk.
C en a  2 koron 5 0  halerzy. / L  

=  Składy wo wszystkich aptekach. = i

KRAKÓW, UL. ZyBLIKIEWICZA 9. — TEL. 796.

ZAKŁAD ZANDERA
dla le c z e n ia  m echan  cznego.
LECZNICA GHIRURGICZNO- ORTOPEDYCZNA.
Oryginalne aparaty Zandera. — Gimnastyka lecznicza. — Wyrób gorsetów, 
pasów brzusznych, sztucznych kończyn i t. d. — Leczenie gorącem powie­

trzem. — Mięsienie. — Elektryzowanie.
A P A R A T  ROENTGENA. -  SALA OPERACYJNA.

POKOJE DLA CHORYCH. 123

Z A K Ł A D  O T W A R T Y  od  9 - 1 ej i  od 4 - 6 - e j  
Dr MERZ. Dr STASZEWSKI. Dr WACHTELt Z  j

L. 2 .361 /08 .

KONKURS.

W s k u te k  re sk ry p tu  W y d z ia łu  k ra jo w eg ę  ( z 12 m a ja  
lOgiasza się k o u k u S  n a  'po jadę l e k a r z a  o k r ę g o w e g o  w M a ­
r y  a m p o i  u. x

t>o pu§j,dy t a  p jjśyw iazana je s t  ro czn ą  p łaca  1.200 Kor. 
i rStAiiy ry c z a łt n a  podróże 800 K or. P ró cz  tego m oae le­
k a rz  (jkręgow yyotrzym ąjć nadzó r szp ita lik a  SS. M iłosierdzia 
z roczncm  w y nagrodzen iem  ^2ji0 K or.

Posada nadaną zostanie prowizorycznie na rek  jeden, 
po upływ ie ISBortigo nastąpić^m oże stabilIzacya. Chcącyy uzy- 

jgk;u» tę posadę m & i oprócz dostateezjiej fizycznej zdatności 
pUśiadać następujące w arunki:

1) Obywatelstw o aiistrcaokie;
2j Dyplom  doktora m edycyny;
3) N ieskazitelny charak ter; 405
4) Znajomość? języków  krajow ych; 
fi,) P r S k t y k ę  dwuletnią'f*!i

N iep rzek rp czan y  Ło ro k  życia.
.O bow iązki le k a m i ,  o jsri^ow ego  o k reś la ją  dotyczące, 

u staw y  k ra jo w e  i in s t ru k c je  W y d z ia łu  k-rajewego.
P o d an ia  należy  w nieść do W ydzia łu  pow iatow ego 

w S tan isław ow ie w te rm in ie  do końća p aźd z ie rn ik a  1908.

S tanisław ów , d n i a '27 s ie rp n ia  1908.

W ydzia ł pow iatow y.
S ek re ta rz : Za P rezesa :

Wf. SnmlsJsi. Ks. Kisdl.
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O rgan urzędowy
Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
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R e d a k t o r  g łó w n y :  Prof.  Dr S tan is ław  Ciechanowski.

Rok XLVII. Kraków, dnia 12. września 1908. Nr 37.

Z pracowni Dr St. Serkowskiego w Warszawie.

Hem olityczne w ła sn o śc i  la seczn ik ów  okrężnicy  
w zw iązku z ich jad ow itośc ią .

Opracował

Dr Kazimierz Kaczyński
lekarz szpitala św. Rocha.

P ró b y  o d ró żn ia n ia  ja d o w ito s 'c ix) g ro n k o w có w  i p a c io r­
kow ców  na p o d staw ie  ich zdo ln o śc i h e m o lity c z n y c h , n ie ­
s ta łe  zach o w an ie  ty c h  zdo]nos'ci u n o to ry cz n ie  ch o ro b o tw ó r­
czych  i ja d o w ity c h  b a k te ry i o raz różn ice  zdań  co do  s to ­
su n k u  m iędzy  hem olizą  i ja d o w ito śc ią  ty c h  o s ta tn ic h , sk ło n iły  
m ię za in icy a ty w ą  D r  S e r k o w s k i e g o  do  zap o zn an ia  się 
z h em o lity czn em i w łasnościam i szczepów  p rą tk a  ok rężn icy  
(h. coli comm.), p o ch o d z ąc y ch  z ró żn y c h  p rzy p a d k ó w  zab u ­
rzeń  traw ien ia , ja k o  to : o s treg o  n ie ży tu  żo łąd k a , je li t  i t. p.

M ianow icie chc ia łem  się p rzek o n ać , czy n a  p o d staw ie  
hem olizy  m ożna sądzić  o s to p n iu  ja d o w ito śc i p rą tk a  o k rę ­
żn icy  i czy w y n ik  hem olizy  m ożna  p o staw ić  w ja k im k o l­
w iek  zw iązku z p rzeb ieg iem  k lin icznym .

H em o lity czn e  w łasności p raw id łow ej su ro w icy  k rw i 
z n a n e  b y ły  ju ż  fizyo logom  w t. zw. »okresie  tran sfu zy jn y m « , 
a L a n d o i s  i P o n f i c k  p ierw si p o d d a li n au k o w y m  b a d a ­
n iom  to  zjaw isko, o rzek ając , że h em o lity czn a  w łasn o ść  su ­
ro w icy  p o le g a  na pew nym , lecz m ało  jeszcze zn an y m  w za­
je m n y m  s to su n k u  je j części sk ła d o w y ch  (M ischungsver- 
haitn isse).

B u c h n e r  p o szed ł da le j i tw ierdz ił, że k o m ó rk o - i ba- 
k te ry o b ó jc z e  w łasności p raw id łow ej su ro w icy  zależą od  
je d n y c h  i ty c h  sam y ch  d o p e łn iac zy  (a leksyn), zaw sze o b e c ­
n y ch  w su row icy , ja k o  p ro d u k tó w  w ydzie ln iczych  b ia łych  
k rw in ek  (leukocy tów ), w b rew  p rzypuszczen iu  M i e c z n i ­
k o w a ,  k tó ry  sądzi, że a le k sy n y  zaw sze zn a jd u ją  się  w e­
w n ą trz  le u k o cy tó w  i p rz e ch o d zą  do  su row icy  ty lk o  w sk u te k  
ich ro zp ad u .

S c h a t t e n f r o h  p rze k o n a ł się na ca łym  szeregu  d o ­
św iadczeń , że n ie  m ożna u to żsam iać  b ak te ry o b ó jc z y c h  sub - 
s ta n c y i b ia ły ch  k rw in e k  z k o m ó rk o (c y to )-b ó jcz em i resp . 
h em o lity czn em i c ia łam i surow ic.

*) Nazw x>jadowitość« (Virulenz) i »zjadliwość« (Toxicitat) uśywamy 
ściśle według »Słownika lekarskiego polskiego«,

W  1898 r. J. B o r d e t  z p raco w n i M i e c z n i k o w a  
i p raw ie  je d n o cz eśn ie  z nim  B e l f a i s t i  i C a r b o n e  og ło ­
sili sw oje  p ra c e  o m ożności o trzy m an ia  sz tucznych  hem o- 
lizyn. R zecz p o le g a  n a  tem , że p rz y  p o d sk ó rn em  w p ro w a­
d zen iu  d o  u s tro ju  zw ierząt cudzej k rw i, su ro w ica  p ie rw szych  
n a b ie ra  w łasności ro zpuszczan ia  in vitro c ze rw o n y ch  c ia łek  
k rw i teg o  sam eg o  g a tu n k u , ja k i zo s ta ł w p ro w a d zo n y  do 
u stro ju . O czyw istą  je s t  rzeczą, że su row ica  ta k a ,  w p ro w a­
d zo n a  do  u s tro ju  o d p o w ied n ich  zw ierząt, b ęd z ie  dzia łać  ja k o  
su b s ta n c y a  w ysoce tru ją c a  w sk u te k  o b ec n o śc i w y tw orzo ­
n y ch  w  niej t. zw. h em o to k sy n , raczej hem olizyn .

P ie rw o tn ie  zam ierzałem  p rzed staw ić  c a ło k sz ta łt d an y c h
0 hem oliz ie, w  p ra k ty c e  je d n a k  okazało  się to  n iem ożliw e 
ze w zg lędu  n a  o g ro m  p iśm ien n ic tw a , p o św ięco n eg o  tej 
spraw ie . W  celu  w ięc w y jaśn ien ia  z jaw iska  cy to lizy  w ogóle
1 hem olizy  w  szczegó le  p rzy ta cz am  p o b ieżn ie  ty lk o  k ilka  
h y p o tez , ja k o  zas łu g u jący ch  n a  w iększą uw agę.

W e d łu g  B o r d e t  a p raw id ło w e su row ice p o sia d a ją  
cy to - i b a k te ry o lity c z n e  w łasności ty lk o  w  s łab y m  stopn iu . 
P rzez u o d p o rn ien ie  n a s tę p u je  w zm ożen ie  ty ch  w łasności, 
p rzyczem  cy to lity c zn e  a lek sy n y  n ie  zm ien ia ją  się jak o śc io w o , 
lecz w zm ag ają  ilościow o. Przez u o d p o rn ie n ie  p o w sta je  w  su ­
row icy  sw o iste  ciało , sp rzy ja ją ce  dzia łan iu  d o p e łn iaczy  (a le ­
k s y n )—  » su b stan ce  sen sib ilisa trice« . O b ec n o ść  ta k ieg o  ciała 
u czu la jąceg o  m ożna  sp o strz eg a ć  n ie ty lk o  po  w p row adzen iu  
p o d sk ó rn e m  do  u s tro ju  ch o ro b o tw ó rc z y c h  m ik robów , ale 
i p o  w p ro w ad zen iu  w sze lk iego  ro d za ju  o b cy c h  u stro jo w i 
k o m ó rk o w y ch  e lem e n tó w  lub  od n ich  p o ch o d n y c h . W  p rzy ­
p a d k a c h  sw o istych  hem olizyn  u trw a la cz e  (fiksatory) chw y­
ta n e  są przez c ia łk a  k rw i, k tó re  p o d  w pływ em  p ierw szych  
s ta ją  się b a rd z o  w rażliw e n a  d z ia łan ie  zaczynów  k o m ó rk o - 
b ó jc zy c h  (cytaz), p o le g a ją ce  n a  ta k ie j zm ian ie  osnow y  
(stroma), że h em o g lo b in a  ła tw o  p o d le g a  w y ługow aniu . C iała 
u czu la jące  są w  w ysok im  s to p n iu  sw o iste  i ilość ich w  su ­
row icy  n ie  m oże b y ć  śc iśle  o k reś lo n ą  lub  o g ran iczo n ą ; ty m ­
czasem  d o p e łn iacz  (a lek sy n ) w  każdej su row icy  je s t ty lk o  
je d e n . W  zależności o d  ja k o śc i c ia ła  u czu la jąceg o  a lek sy n a  
m oże w yw ołać k o m ó rk o - lu b  b a k te ry o b ó jc z y  sk u tek . P od  
ty m  w zg lędem  z tw ie rd zen iem  B o r d e t a  zgadza ją  się 
B u c h n e r  i G r u b e r ,  o p ie ra jąc  się n a  fagocy tow ej teo ry i 
M i e c z n  i k o w a .

W e d łu g  te j te o ry i o b ro n a  u s tro ju  p rzeciw  zakażen iu  
i w o g ó le  zd o ln o ść  w y tw arzan ia  w sze lk iego  ro d za ju  ciał 
sw o istych  p o le g a  n a  zd o ln o śc i żyw ej m a te ry i d o  dzia łan ia  
traw ien n eg o . T ra w ien ie  to  o d b y w a  się zap o m o cą  fe rm en tó w '
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zaw artych w samej kom órce lub też znajdujących się na 
zewnątrz jej. ■ Zdolność chw ytania i traw ienia wsz"elkiego ro ­
dzaju obcych składników , dostających  sifr do ustro ju , jest 
właściwa przeważnie, choć nie w yłącznie kom órkom  żernym  
(fagocytoin); przyczem  w chw ytaniu głów ną rolę odgryw ają 
kom órki żerne m atę i(tnikrofagi), a w traw ieniu — kom órki 
żerife dBSj (m akrofagi) d z ięk i,.obecności w nich specyal- 
nych ferm entów  — m akro- i m ikrocytozy. O proćz ferm en­
tów fig o cy ty  mogą w ytw arzać też utrw alacze (fHćsałory), 
Jstóffi pó*tę'gują działanie zaczynów  kom órkobójczych (cytaz).

W  Niemc-zech większą popularnością,' cieszy się teorya 
E h r l i c h a ,  k tó ry  wszystkie zjaw iska cytolizy objas'nia 
z punktu w idzenia teoryi łańcuchów  ̂ bocznych  . (Seitenket- 
tentheorie). Rzecz poiega na tem,pżehtoksyny m ają posiadać 
chem iczne pow inow actw o do bocznych łańcuchów  kom órek  
ustroju. T y lko  przez po łączenfez  tym i bocznym i łańcucham i 
czyli chw ytnikam i (receptoram i) może toksyna wywrzeć 
iswój wpływ, polegający na zupełnem  zniszczeniu kom órki 
lub na częściowem zniekształcenia i upośledzeniu jej 
czynnos'ci.

Pow staw anie w ustro ju  hem olizyn, an ty toksyn  i t. p. 
cial w edług E h r l i c h a  po lega na przedostaw aniu  się djpfl 
surow icy krwi i nagrom adzaniu  w niej różnych kom órko­
w ych chw ytników  — »Haptiśie«, ja k  je  nazyw a autor. W ręcz 
przeciw nych poglądów  na spraw ę cytolizy w ogóle trzym a 
się B a u m g a r t e n i jego  szkoła ( J e t t e r ,  W a l  z). Ci au to­
rzy n. p. są w sprawjfi hem olizy tego zdan ia , że w yługo­
w an ie  hem oglobiny je s t zjawiskiem  czysto fizycznem , wy- 
w ołanem  przez różnicę w osm otycznem  ciśnieniu pom iędzy 
czerw onem i ciałkam i krwi i o to czen iem , a przez istnienie 
aleksyn, cytaz i t. p., jako  takich. Z dośw iadczeń, w o sta t­
niej dobie nad zjawiskiem  hem olizy p o d ję ty ch , wym ienić 
należy- m iędzy innem i p race H. S a c h s a i J. B a u e r a  i R. 
H e c k e r a .

Próbow ano zastosow ać hem olizę do celów dyagno- 
styk i chorób zakaźnych ( N e i s s e r  i D o e r i n g ,  K r e i l i c h ,  
H a l p . e r n  i inni). Stw ierdzono' bow iem , że w łasności he- 
m olityczne surow icy ludzkiej zm ieniają się przy różnych 
stanach (zapalnych; spraw a ta  jed n ak  nić została bliżej zba­
daną. G łów nie zaś hęm olizyny znalazły praktyczne zastoso­
w anie w m edycynie sądowej, d a le j , przy odróżnianiu ga­
tunków  m leka i w ostatn ich  czasach przy  różniczkow aniu 
b iałkanów  (W. R i c k m a n n ,  J. B a u e r ,  H.  S a c h s  i J. 
B a u e r).

U nas zajm owali się naukow o zjaw iskiem  hem olizy: 
K. R z ę tk  o w s k  i , 11. L  a n d a u , M. H a 1 p p r n, F. M a j e ­
w s k i  (w pracow ni Instyt. med. doświad. w Petersburgu), 
K . ' S z o k a l s k i  (w pracow ni patolog, ogólnej U niw ersytetu 
odeskiego pod  kierunkiem  Doc. T a r a s i e w i c z a ) .

Przedstaw iw szy pobieżnie głów ne dane o sw oistych 
hem olizynach surowicy, p rzechodzę do t. zw. niesw oistych 
hem olizyn , pozostających w blizkim  związku z pierwszemi.

Do niesw oistych hem olizyn należą: różne ciała che- 
niiczne'„,zasady i kwasy (.kwas garbnikow y); ]ady roślinnej 
jak  rycyna, ah ryna (E h r 1 i c h); jad  żmij ( F l e x n e r ) ,  skor­
pionów ; bak tery jne  jady : te tanolizyna ( E h r l i c h  i M a d -  
s cń) ,  hem olizyna p rą tka  .ropy błęk itnej (B u i 1 o c li), prze­
cinkow ca cholery i p rą tka  duru  brzusznego ( L e v y  i K ra u s s ) ;  
stafilotoksyna ( N e i s s e r ,  W e c h s b e r g ) ;  streptokoiizyna 
( B e s r e d k a )  i t. d,

Z atrzym am  się dłużej p rzy  h em o lizy n ach  b a k te ry jn e g o  
p ochodzen ia .

Zasługa odkrycia hem otoksyn resp. hem olizyn bakte- 
ry jnego  pochodzenia należy s ię jE  h r i i c h o w i,«k tó ry  wraz 
z M a d s e n e m  znalazł w bulionow ej liodowli tężca jad  dla 
czerw onych ciałek krwi, w ytw arzający przy podskórnem  
w prow adzeniu do ustro ju  zwierząt przeciw jad. P rak tyczne 
zastosow anie znalazło odkrycie E h r l i c h a ,  k iedy K r a u s  
i C l a i r m o n t  spostrzeg li, że i wiele innych d robnoustro ­
jów (gronkow ce, krętki cholery, odm ienice i t. d.) w bulio­
now ych hodow lach posiada toksyczne w łasności w zględem  
czerw onych krw ineJJ Piąicc N e i s s e r  a i W e c h s b e r g a  
potw ierdziły, że w powyższych bulionow ych hodow lach 
znajdują się rzeczyw iste hem otoksyny.

Jeszcze praed odkryciem  E h r l i c h a  zauważył K o  cl i ,  
że krę tk i cholery, szczepione na żdlatynie, »zawierającej czer­
w one ciałka krwi, rozpuszczają krw inki. E i j k m a n n  uży­
w ał do takichże badań  pożyw ek agarow ych z dom ieszką 
k rw i2). K n a u s  i S c n o t  mi i i  l e r  posiłkow ali się tem  o d ­
kryciem  do celów dyagnostyki różniczkow ej. Największe 
jednafe zastosow anie znalazły hęm olizyny przy badan iu  pa­
ciorkow ców  i gronkow ców , a m ianowicie, p róbow ano od 
rpżniać jadow itość tych bak tery i na  m ocy ich hem olitycz- 
nych własności.

H. K a y s e r  zajm ow ał się szczegółowem  badaniem  he- 
m oiitycznych w łasności szczepów p rą tk a t okrężnicy, w yoso­
bnionych  z różnych środowisk.

W  dostępnem  mi piśm iennictw ie nie znalazłem  jednak 
nigdzie wzmianki, aby  zastanaw iano  się nad  spraw ą związku 
m iędzy natężeniem  bak tery jnej hem olizy i przebiegiem  kli­
nicznym  przypadków , z k tó rych  w yosobniano ten lub inny 
g a tunek  bak te ry i do celów hem olizy, pom ijając w zm ianki, 
częstó wręcz sprzecznej, o zw iązku, jak i zachodzi- m iędzy 
jadow itością i stopniem  hem olizy co do paciorkow ców , 
gronkow ców , dw oinek zapalenia p łuc, krętków  cholery, 
tężca i t. d. R ozstrzygnięcie tego pytan ia  co do* p rą tka  
okrężnicy postaw iłem  sobie za zadanie niniejszej pracy.

N im  p rzy s tąp iłem  do  ro ze jrzen ia  się w szerszym  m a- 
.tcryale .Jchnicznym , za trzy m ałem  się n a  k ilk a k ro tn y c h  p ró ­
b ac h  h em o lity c zn y c h  zdo lności 4 b u lio n o w y c h  hodow li 
p rą tk a  o k ręż n icy  ró żn e g o  p o ch o d z en ia , a m ianow ic ie :
A. —  b. coli comm. z hodowli pracow nianej D ra S e r k o -

w s k  i e g o ,
B. — » » » z kału chorego am bulato ry jnego  ( e n te -

rilis acuta),
C. —  » » » choręgo ze szpitala św. R ocha (<vy-

senteria),
D. — » » » chorego am bulato ry jnego  ( cnleritis

acuta).
T ym  rązpm w dośw iadczeniach nad hem olizą posiłko­

wałem, się m etodyką w edług K r a u s a ,  nieco przezem nie 
zm odyfikow aną, a m ianow icie' d o ^ró żn y ch  ilości 5 %  roz~ 
czynu erytrocytów  kró lika w 0 , 7 5 °/0 NaCl dodaw ałem  jedną 
i tę  sąm ą ilość bulionow ej hodow li p rą tk a  ojjrężm cy (co 
dla kr.ótkości będę nazyw ał ilością lizyny). Krew brałem  
z żyły ucha królica, niezwłocznie odw łókniałem  i następnie 
k ilkakro tn ie  przem yw ałem  fizyologicznym rozczynemPNaCl.

2) Pfytki te jednak, jak przekonałem sie, nie mogą mieć praktycznego 
zastosowania do celów hemolizy'.
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Bulionowych hodowli używałem 4-dniow ych, albowiem  takie, 
w edług E. P r i b r a m a  i K. R u s s a  posiadają największą 
siłę hem olilyczną. Po napełnieniu  szeregu probów ek rozczy- 
nem  ery trocytów  i lizyną i uprzedniem  skłóceniu zaw ar­
tości ich, staw iałem  naczyńka do term ostatu  przy 3 7 0 C na 
2 godziny, a następnie przenosiłem  do kom ory chłodnej 
przy 1 0  1 2 ° C na 20 godzin. W yniki otrzym ałem  nastę­

p u ją c e  (tabl. L): •

T ablica 1.

Ilość 5°/0 roz­
czynu erytroc. 

w 0 7 5 %  
NaCl

Ilość
lizyny

Stopień hemolizy

Coli A. Coli B. Coli C. Coli 1).

3 cc. lcc. 0 wyraźne ślady 0 0
5 >. 0 prawie zupełna 0 0
7 „ 0 w minimal. ślady 0

10 „ II 0 zupełna ił minimal. ślady
15 „ „ 0 V wyraźne ślady V
20 „ n 0 n n n

K ontrola, sk ładająca się z szeregu p robów ek , n apeł­
n ionych odpow iedniem i Ilościami rozczynu czerw onych krw i­
nek i słabozasadow ego bulionu m ięsnego zam iast lizyny, 
pozostała bez zabarw ienia.

Jak  widzimy z powyższej tablicy, stopień hem olizy stoi 
jakby  w odw rotnym  stosunku do ilości użytej lizyny wbrew 
pierw otnem u oczekiwaniu, t. j. czem mniej stosunkow o uży­
łem  lizyny, tem  wyraźniejszą otrzym ałem  hem olizę i od­
w rotnie (Coli B, C i D, tabl. I).

Zjawisko to w pierwszej chwili naprow adziło  m nie na 
przypuszczenie, czy na stopień hem olizy nie wywiera wpływu 
odczyn badanych  hodow li bul. ono wych. D o sprawy tej 
w rócę jeszcze w dalszym  ciągu m ojej pracy, a teraz, od­
stępując na k ró tko  od głów nej treści, przechodzę do isto ty  
t. zw. hem otoksyn resp. hem olizyn; zapoznanie się z niemi 
na tem  m ianow icie m iejscu uważam za rzecz bardzo ważną 
dla oryentow ania się w w ynikach hemolizy.

W edług P r i b r a m a  i R u s s a  należy odróżniać 2 
grupy drobnoustro jów  w zależności od tego, czy w ytw arzają 
rzeczywiste hem otoksyny lub też hem olizyny. D o 1 . grupy, 
w ytw arzającej rzeczywiste hem otoksyny, należą te  d robno­
ustroje, k tórych  przesącze tracą sw oją w łasność rozpuszcza­
nia ciałek krw i przy ogrzew aniu w ciągu 1/2 godziny do 
6 5° C, a przy podskórnein  w prow adzeniu do ustro ju  wy­
tw arzają sw oiste antytoksyny. G rupa ta  obejm uje: gron- 
kowce, k rętk i (Finkler, Prior, D anubicus, EIvers, D eneke, 
M assanah i t. d.,),- tężec, B. m egatherinus, odm ieniec (pro- 
teus), B. cholcrae gallinannn  (Calamida).

D robnoustro je, należące do 2 . grupy,\ różnią się tem, 
że hem olizyny. obecne w ich przesączach są ciepłostałe, 
choć nie należy przesądzać, że nie m am y i tutaj rzeczy­
wistych hem otoksyn. G rupę tę  stanow ią p rą tk i: ropy b łę­
kitnej, duru  brzusznego, okrężnicy, dysenteryi.

T en  podział hcm olizującycb przesączy różnych b ak te ­
ryi na ciepłochw iejne i ciepłostałe nie może być jed n ak  
ścisły. N iektóre bow iem  gatunki bakteryi, jak  n. p. B. me­
gatherinus  w ytw arzają hem otoksyny, niknące pod  wpływem 
półgodzinnego działania c iepłoty  56° C, to znów pow raca­
jące  do pierw otnej zjadliwości przy ogrzew aniu w dalszym 
ciągu przez 10  m inut do ioo° C ( D r e y e r  i J c x  B lak e ).

Stalszem  jest zachow anie się tych ciał względem  ró­
żnych czynników  pochodzenia chem icznego. Sole, rozczyny 
zasadow e i kw aśne m ogą w m niejszym  lub większym s to ­
pniu w zależności od zgęszczenia obniżać działanie przesą­
czy na czerw one krwinki ( N o l f ,  P o h l ,  M a r k i ,  A r r h e ­
li i u s i M a d s e n i inni).

Ponieważ jeden i ten  sarn rodzaj bakteryi nie zawsze 
hem olizuje w jednakow ym  stopniu  (co potw ierdziło  i m oje 
dośw iadczenie; p. tabl. 1), pow staje więc pytanie, jak ie  czyn­
niki wpływają na ten  lub inny stopień hem olizy. Zjawisko 
to starano  się objaśnić jadow itością danych baktery i. Tym­
czasem stw ierdzono, że nie do wszystkich drobnoustro jów  
da się zastosow ać to  przypuszczenie, jak  n. p. do gron- 
kowców (M. N e i s s e r  i A. L i  p s t e i n ) 3). (C. d. 11.)

Z okulistyk i sąd ow ej .
Podał

D oc. D r A d a m  S z u l i s ł a w s k i .

(Ciąg dalszy).
M amy więc wydać orzeczenie na podstaw ie ak tów  

Przeczytajm y tedy  uważnie jeszcze raz akt, najw ażniejszy 
dla lekarza, t. j. orzeczenie lekarskie i zastanów m y się 
przede wszystka em, czy na podstaw ie jego  będziem y mogli 
wytworzyć sobie tak  jasne  pojęcie o uszkodzeniu P., abyśm y 
mogli z czystem  sum ieniem  uczynić zadość żądaniu Pro- 
kuratoryi Państw a.

Pom ijając na razie wstęp pro toko łu  lekarskiego, t. j. wy­
wiady, o k tórych chociaż brzm ią tak  w iarogodhie, dow iem y się 
niżej z zeznań sam ego P. i innych świadków, że w naj ­
ważniejszych szczegółach są niepraw dziw e, czytam y pod 1. 1 ) 
wywodu, że pow ieka górna była  bardzo silnie obrzękła, na 
powierzchni zaś swej »sinawo-czerwono zabarw iona* i nie 
m ożem y z tego opisu w żaden sposób zrozumieć, czy było 
to  p o d b i e g n i ę c i e  krwawe, czy też n a s t ę p s t w o  z a ­
p a l e n i a ,  oraz sku tek  zastoju i przekrw ienia biernego. 
A dobrzeby było o tem  wiedzieć. Bo jeśli to było podbię- 
gnięcie krwawe, wówczas m ożna z wszelkiein p raw dopodo­
bieństw em  przypuścić przedew szystkiem , że zm iany na p o ­
wiekach są bezpośredniem  następstw em  urazu, a pow tóre 
do pew nego stopnia nabrać  w yobrażenia o sile i k ierunku 
urazu. Bo jeśli szóstego jeszcze dnia po uszkodzeniu zm iany 
były tak  znaczne, przyjąćby należało, że uraz był bardzo 
mocny, a skoro największe ich nasilenie było na górnej 
powiece, w nosićby znowu m ożna z pew ną słusznością, że 
uraz trafił bezpośrednio powiekę, i z góry, oraz że przez 
pow iekę z wielką siłą m ógł zadziałać na sam ą gałkę oczną. 
Dalszym w nioskiem  byłoby, że uraz m ógł być zadany pię­
ścią i spraw ić pęknięcie rogów ki i inne następstw a, wy­
m ieniane pod  1. 4 , wywodu. Jeżeli zaś w ybroczyny nic było, 
a obrzm ienie to i zabarw ienie było następstw em  zapalenia, 
obrzęku i połączonego z nim zastoju (zmiany poci 1. 3 . i 4 . 
wywodu opisane były w ystarczającym  do tego powodem , 
a czasu do w ytw orzenia się takiego zapalenia było aż nadto), 
to przedew szystkiem  stw ierdzić należy, że zm iany te na

2) Mowa tu o chorobotwórczych gronkowcacli, gdyż tylko Ic według 
N e i s s c r a  i W c c h s b e r g a  posiadaj;} zdolności Iiemolityczne,
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pow iekach nie m ogły pow stać bezpośrednio  po urazie dnia 
14 . X. rano, lecz znacznie później, a pow tóre pam iętać, że 
tak i sam obraz m ógłby pow stać skutkiem  zapalenia bez 
jakiegokolw iek urazu, albo też po  urazie, k tó ry  nie do tkną ł 
w cale powiek, ty lko  sam ą gałkę oczną i na niej w ywołał 
zapalenie, czyli, że zm iany tak ie  na pow iekach me dają
najm niejszej podstaw y niety lko  do sądu o sile i k ierunku 
urazu, lecz naw et nie stanow ią żadnej wskazówki, czy uraz 
w ogóle na powieki zadziałał. N ie koniec na tem. Czytam y 
dalej pod  1. 1 . »a n a d t o  daje się stw ierdzić w zew nę­
trznym  kącie guz i t. d.«. I znowu m im o podanych  cech 
»wielkos'ci orzfccha laskowego, przesuw alny, skóra nad  nim 
okazuje praw idłow e zabarwienie®, — m ożnaby co najwyżej 
dom yjlać  się, co to  za guz, ale pew ności nie m ożna mieć 
żadnej. T em bardziej, że łącznik »a n a d t o « ,  k tórego  tu 
użyto, zdaw ałby się wskazyw ać na to, że łączy dwie rze­
czy w praw dzie nie w spółrzędne, ale w każdym  razie p o ­
krew n ej t. j. że zm iany na pow iekach i guz są jednego  p o ­
chodzenia, są skutkjem  tej samej przyczyny, »a nadto«, że 
guz je s t naw et z tych zm ian ważniejszą. T ak b y  się zda­
wało, ale m ogło b y ć -tak że  w prost przeciwnie. D om ysły na 
nic się nie zdadzą. D o orzeczenia po trzebna pew ność, a że 
jej m ieć nie możem y, więc idz'my dalej.

P od  1. 4 . w ywodu m am y opisane zm iany na rogów ce, 
t- J- j ej pęknięcie (n. b. kształt, k ierunek  i wielkość nie­
zgodny z rzeczywistością, ja k  to  wynikła z porów nania  szpi­
talnej historyi choroby i naszego w yw odujk a dalej w y­
padnięcie Z w isa jące j z rany ku dołowi tęczów ki i część 
przeźroczystej soczewki. Po tem  następuje  zdanie na p ierw ­
szy rzut oka zupełnie niezrozum iałe: »N a g ó rn o -z e w n ę ­
trznym  odcinku rogów ki w idać z a ć m ę  barw y szarawo- 
białej, w ielkości m ałego grochu i t. d.«. Co to znaczy? 
Zaćma, czyli zaćm iona soczew kayteataracta) je s t wprawdzie 
barw y szaraw o-białej, ale skąd ona się tu  wzięła ? Przecież 
część soczewki jeszcze przeźroczysta zwisa z tęczów ką 
H *dolnym  kw adrancie rogówki. Może to  druga część so- 
c S y k i ,  ale zaćm iona? A  w dodatku  to określenie »zaćma 
w ielkości m ałego grochu®, k tó re  bezw iednie wyw ołuje w ra­

ż e n ie  czegoś bryłow atego, tem bardziej że w idać ją  »na r o ­
g ó wc e ®.  Może to isto tn ie zaćm a? Jakże się ona tam  
trzym a? Nie m ogliśm y zrozumieć. D opiero przy pom ocy
1. VI. orzeoaenia, gdzie jest m owa »o bardzo znacznej za­
ćmie rogów ki«, zrozum ieliśm y, że to  nie z a ć m a ,  ale po- 
prostu  b l i z n a  rogówki. D obrze, ale tak  rob ić  nie wolno. 
Przecież to  są rzecźy zasadnicze. K to  chce zabierać głos 
w spraw ach lekarskich, pow inien w ładać językiem  lek a r­
skim. T oć słownictwo nasze piękne i dobre i w znacznej* 
istotnej m ierze już zupełni^iustalone. Znać je  po trzeba  i po ­
winno się, a poznać je  .też, naw iasem  mówjąc,. obecnie już 
łatwo, odkąd  istnieje »Słownik lekarski polski®, w ydany 
wielkim nakładam  pracy, trudu  i kosztów przez T ow arzy­
stw o lekarskie k rak o w sk ie jK ażd y  lekarz mieć go powinien.

W reszcie pod  1. 6 . w yw odu stoi w yraźnie: »Bystrość 
wzroku na oku  lewem zupełnie zniesiona, a także i poczu­
cie św iatła bardzo znacznie upośledzone*. Jak  m ożna na­
pisać coś podobnego? Przecież jedno  drugie wyłącza. Bo 
je |l!  »bys1xość wzroku« na oku lewem  jest »zupełnie znie­
siona®, to znaczy, że to oko jest zupełnie ślepe, a więc nie 
moż&*niieć- żadoego poczucia światła, ani dobrego, ani upo­
śledzonego, — albo jeśli ma jakiekolw iek poczucie światła,

to wówczas »bystrość wzroku« już nie jest zupełnie znie­
siona. A potem , cóż to znaczyŁ »poczucie św iatła bardzo 
znacznie upośledzone« ? Przecież każdy odrazu musi się za­
pytać, o ile upoślpflzone i pod  jak im  Względem, gdyż ina­
czej nie będzie m ógł ocenić tęgo upośledzenia, ani pod 
względem  jakościow ym , ani ilościowym, —  a tem  sam em  
wwzyskać dla rozpoznania i oceny danego przypadku. A  p o ­
czucie św iatła da się określić z m atem atyczną niem al ści­
słością. Rozm aici znawcy tak  rozm aicie to  czynią, że może 
nie będzie od rzeczy przedstaw ić tu  kró tko , jak  to  robić 
należy.

W  tych  przypadkach, w k tó rych  chory* 'n ie  widzi
naw et ruchu palców* przed okiem , oznaczam y w ciem nicy 
i przy dobrze przy.krytem drugiem  oku odległość, na jaką 
badany  odróżnia św iatło stoczka. Przypuścimy, że odróżnia 
je  na 6 m. W ówczas pow iadam y: z d o l n o ś ć  w i d z e n i a  
(W.) praw em  okiem  (pr.) lub lewem okiem  (1.) -równa się 
( = )  ilościowe światło ( i)  na 6 m. i zapisujem y W . pr.,
lub W., 1. =  i  na 6 m. (t. j. dobre poczucie światła),
albo W . pr., lub W . 1. =  na 2 m., na 3 m. (t. j.
upośledzone poczucie światła). N astępnie w odległości 
mniej więcej 1 m. od oka określam y szerolldść pola wi­
dzenia i projekcy>ę, t. j. oznaczam y, w ja k  w ielkim  p ro ­
m ieniu od oka, we w szystkich k ierunkach  rozróżnia badany  
światło, i czy odnosi (lokalizuje) je  właściwrę. Zapisujem y: 
pole w idzenia i p ro jekeya (lokalizacya) prawidłowe, —  lub 
n. p. ścieśnienie lub zniesienie po la  w idzenia od góry, — 
albo p ro jekeya od góry>, czy zew nątrz wadliwa, niepew na, 
zła i t. p. Przy badan iu  trzeba atoli zachow ać tę ostro­
żność, aby przenosząc stoczek z m iejsca na m iejsce, osło­
nić światło d łonią i baczyć, by  oko badanego nie -zwracało 
się ku  światłu, lecz nieruchom o patrzało  przed siebie.

G dyby znaw cy zbadali byli naw et w ten sposób zdolność 
w idzenia okiem  uszkodzonem , i to zapisali, to  i tak  nie by ­
łoby z tego dla orzeczenia żadnego pożytku, skoro nie zba­
dali, a przynajm niej nie podali w yniku badan ia  drugiego 
oka. O cenić bow iem  wpływ u b y tku  zdolności w idzenia je- 
dnem  okiem  na w z r o k ,  t. j. s u m ę  t e g o ,  c o  s i ę  w i ­
d z i  j e d n e m  i d r u g i e m  o k i e m ,  m ożna ty lko wówczas, 
gdy  się m a w ynik badan ia  zdolności w idzenia obydw u oczu 
i to naturalnie każdem  okiern zosobna. Przy tej sposobno­
ści jeszcze jed n a  praktyczna uwaga. T rzeba koniecznie 
przyzwyczaić się używać tego wyrazu » w z r o k «  ty lko w tem  
powyższem, pow iedzm y ustaw ow em  znaczdniu, t. j. tak, jak 
go rozum ie §. 156  a) u. k., m ów iąc zaś o badaniu jednego  
oka, używać stale wyrażenia: » z d o l n o t e i ć  w i d z e n i a ®  
praw ego lub lewego oka, (a nie w zrok prawego lub le ­
wego oka). W  ten  ty lko bow iem  sposób będziem y m o­
gli zarówno sami przyw yknąć, jako też sędziego przyzw y­
czaić do ścisłego rozdzielania tych  dwu, tak  zupełnie ró­
żnych pojęć, t. j. »upośledzenie widzenia jednem  okrem« 
i »osłabienie m ro k u « , k tó re  to pojęcia n iestety  tak  czę­
sto w prak tyce  miesza się ze sobą, a z k tó rych  tylko 
drugie - należy do -§. 156  a) u. k. — Co się tyczy pytania, 
czy w o g ó le^k ied y  i pod  jakim i w arunkam i m ogłoby upo­
śledzenie w idzenia jednem  okiem  sprow adzić trw ałe osła­
bienie w zroku w rozum ieniu §. 156  a) u. k., musimy-1 ode­
słać do naszej pracy (1. c.), gdzieśm y, ja k  sądzimy, tę 
spraw ę stanow czo rozstrzygnęli.

P rzypatrzm yż się teraz » o r z e c z e n i u « .
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Pod 1. I. dają znawcry rozpoznanie głów nego uszko­
dzenia gałki, a pom ijają zm iany na pow iekach, opisane 
pod  1 . i. i 2 . wywodu, tak  że i nadal m usim y pozostać 
w w ątpliw ości, co do ich pochodzenia i przyrody, a wzglg- 
dnie co do zapatryw ania znawców na nie. N atom iast z ka te ­
goryczną pew nością tw ierdzą znawcy pod  1. II., że o b r a ­
żenia te  połączone są z trw ałem  upośledzeniem  wzroku, 
stanow iąc ciężkie uszkodzenie ciała«. Drusfa część tego zda­
nia, Ą czynająca  się nieszczęśliwie od im iesłowu ♦stano­
w iący  je s t prawdziwa. T ak , to  jest ciężkie uszkodzenie 
ciała, a naw et sam o przez się ciężkie, t. j. bez w zględu na 
czas trw ania choroby i niezdolności do pracy. N atom iast 
z teg,o, cośm y wyżej powiedzieli, w ynika jasno  i bez na j­
m niejszej wątpliwości, a co m ożem y stwierdzić, nie w cho­
dząc naw et w m ełftum  sprawy, że znawcy, na podstaw rc 
swojego w ywodu oględzin, nie zbadaw szy drugiego (pra- 
wego) oka co do jego zdolności widzenia, nie m i e l i  ż a ­
d n e j  p o d s t a w y  d o  o c e n y  w z r o k u  p o s z k o d o w a ­
n e g o  —  a więc, że stw ierdzając »trw ałe upośledzenie 
wzroku« w tym  przypadku; wydali orzeczenie, co do tego 
najważniejszego szczęgółu zupełnie b e z p o d s t a w n i e .

Dalej pod  1. III. orzeczenia wypowiedzieli znaw cy nie- 
o g lę d n ilf i n iepotrzebnie przypuszczenie, że uszkodzenie za­
d an e  łzo*stało ^praw dopodobnie przez osobę drugą«. Bo n a ­
przód rozstrzygnięcie tego należy do sędziego raczej, niż 
do lekarza, a pow tóre  pow iedziane to  było również b e z ­
p o d s t a w n i e ,  gdyż ani w wywodzie oględzin nie p rzy ta ­
czają znawcy żadnego szczegółu, ani też w istocia tych 
uszkodzeń, ich wejrzeniu, przebiegu i t. d. nie ma żadnej, 
choćbV najdrobniejszej wskazówki, k tó raby  uspraw iedliw iała 
podobne  przypuszczenie. N atom iast to, nad  czem trzeba się 
było gruntow nie zastanowić, to jest nad n a r z ę d z i e m ,  
k tófem  tak ie  uszkodzenie m o g ł o  być zadane (a to  w ła­
śnie jest spraw a lekarska), załatwili znawcy bardzo k ró tko  
sakram entalnem i słowami i tonem , nie dopuszczającym  ża­
dnej wątpliw ości: >powstały skutkiem  urazu, zadanego na­
rzędziem  tw ardem , tępem «. Skądże ta  pewność, że »twar- 
dem, tępem « ? I nie pow iadają ną^yet »m ogły pow stać«, ale 
stw ierdzają kategorycznie, że » p o w s t a ł y « .  Czy może 
w istocie tych  zmian, w kształcie lub k ierunku rany  jest 
coś takiego, coby pozwoliło stwierdzić, że spraw iło je na­
rzędzie twaiĄę, tępe? Czyż tak a  sam a rana nie m ogłaby 
pow stać pod  działaniem  narzędzia ostrego, lub kanciastego^? 
A  naw et czyż nie łatw iej wyw ołać w łaśnie tak ą  ranę na 
rogów ce narzędziem  ostrem , niż tęperii? Pytan ia te same 
się cisną. D laczego nie zadali ich sobie znaw cy? Z wielką 
słusznością m ożnaby powiedzieć: oto są skutki bezkry ty­
cznego trak tow ania  wywiadów. Znaw cy widocznie uwierzyli 
bez zastrzeżeń opow iadaniu J® że natychm iast po uderze­
niu 1 4 . X. rano puściła mu się krew  z oka i żc od tej 
chwili zaniewidział, a uznawszy to  za praw dę, musieli dal­
szy przebieg, skutki i swoje rozum ow anie pogodzić z tym  

■ rzekom ym  faktem  i do niegoi*przystosować.
K ońcow e zdanie 1\J. u stępu  orzeczenia byłbby nowym  

dow odem , gdyby jeszcze takiego było potrzeba, że m ilcze­
nie jest złotem. WŚJiółczulne zapalbńie drugiego oka w y­
stępuje zwykle, niestety zbyt często, jeśli na zranionem  
oku wytworzyT się ostre lub przew lekłe z a p a l e n i e  u ra­
zowe t ę c z ó w k i  i c i a ł k a  r ^ ę  s k  o w e g o, tem bardziej . 
jeśli ono się skończyło z a n i k i e m  gałki ocznej (A trophia

bulbi). N atom iast po ».r o p n e m  z a p a l e n i u  c a ł e g o  o k a c  
z koniecznem  tegoż następstw em , t. j .  s u c h o t a m i  gałki 
ocznej (phthisis bulbi), jeżeli w ogóle m ogłoby się j>rzy;!;fr- 
dzić w spółczulne zapalenie, to  ty lko chyba nader w yjątkow o, 
a w każdym  razie do najw iększych należałoby rzadkości.

W reszcie co się tyczy tw ierdzenia znawców, w ypo­
wiedzianego w końcu  ustępu VI., że zbliznow aciala rogów ka 
»jako m niej sprężysta łatw iej ulegnie pęknięciu z urazu«, 
to  m usimy wyznać otwarcie, że nie m am y pod tym  wżglę- 
dem  dośw iadczenia, i nie śm ielibyśm y głosow ać na razie 
ani za, ani przeciw. D otychczas to  jest pewne, że ś w i e ż e  
blizny, n. p. pooperacyjne, są m ało odporne, i łatw o w d a ­
nym  razie pękają. A le to chyba zupełnie naturalne. To 
także praw da, że szerokie blizny, pow stałe po rozległych 
w rzodach rogów ki, zwłaszcza w czasie tw orzenia się, są 
nader poda tne  i łatwo m ogą ulegać w ydęciu pod wpływem  
ty lko  ucisku śródocznego. Że tak a  w ydęta i z reguły ścień- 
czała blizna łatwiej p o d d a  się urazowi, niż praw idłow a ro­
gówka, rów nież nie u lega żadnej wątpliwości. Czy jed n a ­
kow oż stare i p ł a s k i e  blizny rogów ki są m niej na uraz 
odporne od praw idłow ej rogówki, to Jaszcze py tan ie  i to 
niełatw e do rozwiązania, a k tó ra  ty lko  zapom ocą odpow ie­
dnich dośw iadczeń może dałoby aśę rozstrzygnąć. Jako do­
wód, ja k  niebezpiecznie w takich razach spusaćzać się ty lko 
na swoją dom yślność, przytaczam  tu naw iasow o fakt na 
pozór dziwny, a jed n ak  niew ątpliw ie w ynikający z do­
świadczeń M u l l e r  aff, zgodnych zresztą z dośw iadczeniam i 
daw niejszych autorów  ( A r t l ,  B e r l i n ,  B r i o l a t ) ,  że pę­
knięcia rogów ki po zadziałaniu urazów  tępych  przydarzają 
się przeważnie u ludzi m łodych, pęknięcia zaś tw ardów ki 
przew ażnie u ludzi starszych.

Z rozbioru powyższego orzeczenia lekarskiego jasnem  
jest, że m usieliśm y w tym  przypadku w ydać następujące 
oświadczenie:

Na podstaw ie aktów  nie m ożem y w ydać stanow czego 
orzeczenia, jakiego żąda P rokura to rya  Państw a. S tw ier­
dzamy, że koniecznem  jest przedstaw ienie nam  P. do p o ­
now nych oględzin. Ze względu, że P. leczył się w szpitalu 
lwowskim, wnosimy o zażądanie i w łączenie do aktów  szpi­
talnej historyi choroby.

D nia 1 8 . stycznia 1902  przedstaw iano nam  P. do zba­
dania.

Odpis szpitalnej historyi choroby:

P. l.*2t>., sługa dworski, zamieszkały w N. przebywał na 
na oddziale ocznj^m 'szpitala powszechnego we Lwowie od 2 1 . 
do 26. października fljOl.

R o z p o z n a n i e :  Trauma btilbi, ńiptura ^orneae , pro-
lapsus iridis ocnli s/n.

W y w i a d y :  Podaje, że 14. października b. r. uderzył go
O. ręką w lewe oko, poczem natychmiast puściła mu się krew 
z tego oka; od tego czasu nie widzi. Przedtem już na to oko 
widział gorzej. Jako dziecko cierpiał na oczjji, chodził po babach 
wiejskich i na lewem oku pozostała »skalka«. Później go oko 
nie bolało.

S t a n  z d. §2- X. 1901. ,Rr. o. Oprawa prawidłowa. Spo­
jówki blade, na śro^lm rogówki plamka cienka, rozprzestrzenia­
jąca sję ku dołowi wewnątrz.

L. o. W górnej powiece od zewnątrz kaszak. Powieka 
lekko zaczerwieniona i lekko obrzmiała. Spojówka gałki nastrzy- 
kana. Rogówka wykazuje w górnej części okrkjgłę, białe Zacie­
mnienie (blizna stara). Re&żta rogówki szaro zaciemniona.

5) Mi l l l e r .  U'eber Ruptiir der Cornco-Sklcralkapsel durch sturripfa 
Verlctzung. Wien (Deuliclce) 1895.
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W  środku rogówki rana przenikająca, w kształcie podkowy. 
Z ranki wystaje tęczówka, która fartuszkowato zwisa i przykrywa 
dolną część rogówki.

N a p o d staw ie  aktćny i o p o w iad a n ia  P. m ożna  sob ie  
w y tw o rz y ć  n a s tę p u ją c y  przebięg^cąsłego zajścia:

Dzień 14. października 1901 wstał jasny, słoneczny. O. wy­
szedłszy rano obejrzeć gospodarstwo, zawadził o stajnię, i ze 
zdziwieniem zobacaył, ze parobcy, mimo nakazu, nie wyruszyli 
w pole. Na pytanie dlaczego, odpowiedziano mu, że to dziś »po- 
ppaznyk* (dzień po prażniku), a więc świętowanie, do roboty 
nie pójdą. Nie chcąc marnować pięknego dnia, a skłonić pa­
robków, by się jednak wzięli do pilnej orki pod oziminę, zaczął 
im przedkładać, jaką szkodę tem wyrządzają, a wreszcie obiecał 
dodać każdemu po 40 tej Na to kilku parobków jęło słę na­
tychmiast gotować do wyjazdu, P. zaś wcale się nie ruszył, lecz 
przeciwnie hardo się postawił i zawołał: »a ja i tak nie pójdę«. 
»Nie pójdziesz?!* krzyknął O., przyskoczył do P. i w twarz go 
udei;aył. To poskutkowało. Argument był widocznie dość prze­
konywający, bo P. już bez słowa skargi lub protestu wziął się 
do zaprzęgu. Inni parobcy, świadkowie tej sceny zeznali, że nie 
widzieli uderzenia, lecz słyszeli Plaśnięcie, jak gdy kto dłonią 
w dłoń uderzy. Wszyscy zandnie zeznali, żc P. po udSczeniu nie 
kreyknąh »pary z ust nic puŚ£lł«, zaprzągł i pojechał w pole, 
gdzie orał przez cały dzień z innymi parobkami i Wcale na oko 
się nie*skarżył, ani też inni parobcy nie zauważyli, aby oko miał 
zmienione, lub by mu coś z oka ciekło.

Według zeznań karczmarki, opowiadała jej matka P., że 
gdy po powrocie syna z™oboty wiecJSr 14. X. zapytała P. »dla- 
ca^go mu oko łzawi*, miał odpowiedzieć, »żę koń go pyskiem 
w oko uderzył*. Później dopiero, gdy zaczęło go oko więcęj 
boleć (na drugi, czy trzeci dzieńj, przyznał się, że O. go w twarz 
uderzył. Natomiast matka P., badana co do tego szczegółu 
zeznała, że dnia krytycznego na jej pytanie, odpowiedział P.: 
»to nic, to tak łza idzie«. Na drugi zaś dzień dopiero, na po­
wtórne zapytanie, »czy go koń uderzył*, odpowiedział: »nie koń, 
a le 'O * . — >Tak opowiadałam (mówi matka P.) karczmarce, 
która mnie widoczniet.źle zrozumiała«.

Sam P., zapytywany w sądzie, dlaczego inaczej przed matką 
opowiadał, a inaczej zeznał w sądzie, tłómaczył się, że wstydził 
się przyznać, iż go O. w twarz uderzył, i dlatego powiedział 
zrazu matce, »że go koń ogonem w to oko uderzył«.

Bądź jak bądź faktem jest, że P. przez cały dzień 14. paź­
dziernika, od rana do nocy w polu orał, na drugi zaś dzieźi, 
t. j. 15. października, jakby nigdy nic, również wyszedł do ro­
boty i woził gnój do samego południa, t. j. do chwili, kiedy po­
czuł nagle gwałtowny i nader dotkliwy ból w lewem oku, tak, 
że nie mógł dalej robić i położył się na gnoju. Potem dostał 
sję do domu, a dopi-ero dnia 19. października odbyły się oglę­
dziny lekarskie, których protokół wyetej przytoczyliśmy.

(Jjlok. nast.)

Piśmiennictwo bieżące.
Medycyna teoretyczna.

P e t r o w .  Doświadczalne szczepienie zarodków ; przy­
czynek do nauki o nowotworach. * jB k e g l%  Beilrł zur pathol. 
Anatom, u. allg. Patholog. T. 4?,‘Z. 1.). W ciekawej swej pracy, 
wykonanej w klinice chirurgicznej Fyof. Subottina w 'Peters­
burgu, donosi P. o wynikach szczepienia zarodków. Zawiesina 
zarodków kurzych nie przyjmowała się u innych zwierząt, nato­
miast przy wstrzykiwaniach zawiesiny zarodków (tego samego 
zwierzęcia) w jądra, nerki, śledzionę i jajniki powstawały guzo­
wate zgrubienia, wykazujące dokładnie układ 3 listków zarodko­
wych. Zgrubienia te rozwijały się dalej do 4 miesięcy, poczem 
częściowo ulegały wessaniu tych sztucznych guzów. Dalsze prze­
szczepiania tych sztucznych guzów nie udawaty się. K.

E. B i r c h e r .  W  sprawie patogenezy zw yrodnienia  
matołkowateg'0 . ('Beihcfte z. mediz. K linik  Zeszyt 6). B., asy­
stent kliniki chirurgicznej w Bazylei, rozpatruje w swej pracy 
patogenezę zwyrodnienia matołkowatęgo, które jest plagą i klę­
ską Szwajcaryi. Dość powiedzieć, że n. p. podczas spaceru, 
trwającego 15 minut, spotkał B. w okolicy Aarau 25 matołków 
zupełnie przypadkowo, nie szukając ich. Prawie 1/6 częśćwpopi- 
sowych traci przez to armia szwajcarska... Jedynie w Styryi 
spotkać można matołków tyluż, a może i więcej, niż w Szwajcaryi. 
Przez zwyrodnienie matołkowate rozumie B. nagminnie wystę-
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pująge zboczenia, jak nagminne wole, głuchoniemotę i matołe­
ctwo. Kocher uważa nagminne ^matołectwo za a łh y r e o ę ^ s  lub 
h y j f e t lm r e o s i s .  Tak jednak nie jest, bo nieraz u matołków 
spotyka się także zupełnie zdrową tkankę gruczołową. Po­
dobnie przeciwko tarczycowej teoryi przemawiają doświad­
czenia Scholza nad przemianą materyi u matołków, .i-roda- 
wanie przetworów tarczycy u kretynów zupełnie nie odnosi 
filutku. Dieterle na podstawie swych badań nad kostnieniem 
kosę! dochodzi do przekonania, że nagminne matołectwo jest 
osobną postacią chorobową, której nie można wcale zestawiać 
ze sporadycznym i wrodzonym obrzękiem śluzowatym (t h y r e o - 
apTaWa\ Głuchoniemotę uważać zas należy za część wrodzonego 
charłactwa tarczycowego. H. Bircher uważa zwyrodnienie matoł­
kowate za przewlekłą chorobę zakaźną, której organiczny za­
razek zależy od pewnych formacyi geologicznych i do ustroju 
dostaje się z wodą do picia. Dawno już utrzymywano, źe woda 
do picia w pewnych okolicach wywołuje wole. Badanie chemi­
czne wody nie wyjaśnia jednak wcale,* od czego to działanie za­
leży; jedni n. p. badacze znajdowali brak jodu, inni za dużo 
magnezyi i t. p., a inni doszli do przekonania, że wogóle żhdna 
mineralna substaneya nie może być przyczyną powstawania wola. 
Niemniej jednak liczne statystyki i sumienne badania dowodzą, 
że nagminne wole łączy się ściśle z pewnemi f^rmacyami geolo- 
gjcznemi. Tak n. p. wole nie występuje nigdy na formacyi jura- 
sowej, a za to bareteo często na formacyi trzeciorzędnej? Podo- 
bnfei formacya kredowa wolną jest także od wola. Wogóle 
H. Bircher twierdzi, że wole występuje tylko na formacjach 
morskich, zwłaszcza ery palezoicznej, trzeciorzędnej i triasowej, 
wolne żaś od niego są formacye archaiczne, kredowe, jurasowe 
i słodkowodne. Badania te potwierdzają statystyki wszystkich 
pra-wie stron świata do tego stopnia, że występowanie nagminne 
wola można uniżać nawet za pewny wskaźnik geologiczny. 
Eńdemie wola nie przenoszą się też’ nigdy z miejsca na miej­
sce, lecz są związane ściśle z daną okolicą. Nie wyłącza to 
wcale możebności zakaźnego pochodzenia matołectwa i wola, 
wiemy bowiem, że fauna i flora związana jest właśnie ściśle 
z formacyą geologiczną. LeezenierLyola i matołectwa chybia 
celu; powinniśmy tym chorobom zapobiegać, a że to jest mo- 
żebne dowodzi przykład gminy Aargau. W gminie tej postano­
wiono z powodu bardzo rozszerzonego matołectwa i wola, za­
prowadzić wodociąg ze zdrowej jurasowej okolicy. Uczyniono 
to w r. 1884. W roku 1885 twierdzić można było w szkołach 
jeszcze 59°/0 woli, w 1889 już 25°/0, a w 1907 zaledwo 2 '5 |/0. 
W ynik zatem świetny. Nawet te 2-5°/0 odpada, bo dotyczy dzieci 
z obślj gminy i takich, które używały innej wody, a nie wodo­
ciągowej. Choć więc nie znamy dokładnie patogenezy zwyro­
dnienia matolkowatego, to jednak znamy sposób zapobiegania 
temuż, a je s t nim woda ze zdrowych okolic, ewentualnie filtro­
wanie lub gotowanie złej wody. K.

Neurologia.
Doc. Alfred F u c h s .  Leczenie objawowe i p ielęgnow a­

nie przy windzie rdzenia. (l i e i l t e f t e  z u r  m e-M z. K l i t t i k .  R. IV., 
'L. 5). Mało jest cierpień, w których przebiegu musi lekarz prak­
tyczny walczyć z tak wielką liczbą najrozmaifSjfych powikłań, jak 
przy wiądzie rdzenia, dlatego też rozprawka Fuchs£, zajmująca 
się tą sprawą, zasługuje na uwagę. Mimo to, że związek wiądu 
rdzenia z kiłą nie ulega już wątpliwości, to jednak szablonowe 
stonowanie leczenia przeciwkiłowego w każdym przypadku wiądu 
nie jest wskazane. Leczenie p rzec i^ iło w e  uważa F. za wska­
zane jedynie w tych przypadkach, w których objawy nie są ja­
sne i mogą zależeć od samejże kiły, dalej gdy prócz wiądu są 
stanowcze objawy kiłowe, a w końcu zapobiegawczo. Przeciw­
wskazane jest leczenie przeciwkiłowe przy zaczynającym się za­
niku nerwu wzrokowego, przy charłactwie i przy daleko posu­
niętym wiądzie (bo wtedy nic już nie pomoże). Ze środków we­
wnętrznych, (stosowanych w leczeniu wiądu) nie należy ,się po 
przetworach srebra, sporyszu, strychninie, przetworach arsenu, 
żelazie i t. p. spodziewać wielkiego skutku. Polecano swego 
czasu leczyć wiąd wyciągami z narządów, jak spermina, wycią­
giem mózgu, rdzenia i zwojów nerwowych. F. nie zauważa po 
tem leczeniu wybitnego skutku. O wiele ważniejsze jest leczenie 
zewnętrzne i objawowe. W  pierwszym rzędzie wspomina F. o le- 
ęźbniu zawieszaniem (Moczutkowsld-Charcćjf) i naciąganiem rdze­
nia i pni nerwowych (Hegar). Chociaż zabiegi te nie leczą 
wiądu, to jednak często osiągnąć przez nie można wybitną po­
prawę. Naciąganie robi się w ten spośób, że chory, siedząc na 
stole z wyciągniętemi nogami (które pomocnik przytrzymuje 
w okolicy kolan), zgina głowę i tułów ku nogom. Podnosząc 
nogi chorego do góry, naciąga się nerwy kulszowe. Dolną część
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rdzenia nacjągiąąsię, przybliżając do klatki piersiowej chorego, 
leżącego na w w ahj nogi jego, wyprostowane w .kolanach. Do 
tych samych celów służą także różije przyrządy, jak"Chipaulta, 
Jakoba i t. d., a wreszcie gorset Hessjnga. Gorset ten w wielu 
przypadkach ułatwia chorym chodzenie, usuwa przełomy żołąd­
kowe, bole i uczucie opasania, a nawet wpływa korzystnie na 
porażenie pęcherza i odbytu. Nosić nałoży go tylko we dnie. 
W razie objawów zajęcia szyjnej części rdzenia, dodać należy 
krawat szyjny: Zabiegi wodolecznicze przy wiądzie dają czasem 
dobre wyniki, unikać jednak należy wody zbyt zimnej lub zbyt 
gorącej (granica odpowiednia 18—24° C.). Z miejsoowosci ką­
pielowych poleca F. rozmaite, z których przytaczam Abbazyę, 
Grado, Ń-iceę, naszą Rabkę i t. p. Pewne usługi może przy wią­
dzie oddać także elektryczność w postaci galwanizacyi kręgo­
słupa, kąpieli elektryczhy-ch i t. p. Miesienie poleca Frumerie, 
Konindjy i inni. Przeciwko bolom przeszywającym próksz wspo­
mnianych zabiegów' stosuje się leczenie uciskiem (płyty oło­
wiane), opaski elektryczne, a wreszcie naciąganie nerwów. Za­
błudowski podał bardzo dogodny sposób systematycznego nacią­
gania nerwu kulszowego: chory stoi przed drzwiami, oddalony 
od nich o tyle, by nogą wyciągniętą prostopadle mógł dostać 
do klamki. Codzień usiłuje chory podnosić nogg" córą* wyżej, 
a osiągnięty wynik znaczy się kredą na drzwiach, aż vr końcu 
dojdzie chory do t-egsą, że stopą dotyka klamki. Przeciwko bolom 
przeszywającym stosuje się, z dobrym nietiaz.skutkiem, nadoponowe 
wstrzykiwania, a wreszcie nakłucie lędźwiowe i wstrzyknięcie 
kokainy (1 ctm .3 rozczynu 0.01%. Ze środków zewnętrznych po­
lecano "przy bolach: maść Credego, antypirynę, rheumasan i w. i. 
Przypadłości żołądkowe prócz wspomnianych spostffoów leczy się 
przeplukiwaniami żołądka wodą bilińską lub Vichy, przełomy 
krtaniowe wdychiwaniami chloroformu, eteru i b. p. Morfiny uży- 
way- należy dopiero w ostateczności, bo chorzy szybko się do 
niej przyzwyczajają i stają się morfinistami. Zwłaszcza przy nie­
dowładach krtani należy używać morfiny bardzo ostrożnie. Nie­
dowład jelit i pęcherza leczyć można także miesieniem, zwłaszcza 
wibracyjnem. Cewnika używać należy dopiero w ostateczności 
ze względu na łatwe powstawanie nieżytów pęcherza. Przeciwko 
bezładowi polecono prócz wspomnianego wyżej ogólnego lecze­
nia wiądu ćwiczenia gimnastyczne, pończochy na kolano i majtki 
na biodro, poddsźwy gumowe i gimnastykę na specyalnych ro­
werach. »Mal perforant* wymaga przedewszystkiem spokoju i le­
żenia w łóżku. Cernezzi poleca naciąganie nerwu podeszwowego. 
Zmiany wiądowe stawów leczymy odpowiednimi przyrządami, 
niekiedy chirurgicznie (nakłucie, zastoina Biera i t. p.). Resekcya 
stawu jest ze względu na złe gojenie się kości przeciwwskazana. 
Przy objawach ocznych próbować można wstrzykiwań strychniny, 
galwanizowania i t. p. Chwianie się zębów pochodzi często od 
zaciskania szczęk we śnie, przechtfko czemu Karolyi podał odpo- 
wiedni przyrząd. Zresztą należy'chorych należycie odżywiać, po­
lecić unikanie nikotyny i wyskoku, uregulować życie płciowe i t. p.

Kląsk.
M edycyna publiczna.

Bl au .  Udawanie i w yw oływ anie wad i chorób u po­
pisow ych w różnych armiach. ( A l l g .  M i l i t d r .  Z t g .  B e t f a g e  z n  
M e d .  K l i n i k , 1908, Nr 19). Udawanie wad i chorób u powoła­
nych do wojska datuje się już od bardzo dawnych czasów, 
w miarę jednak postępu cywilizacyi i ono niejako się udoskonala. 
Sprawą udawania chorób zajmuje się w r. 1822 Bąupre. Roż-. 
różmia on 3 rodzaje chorób udawanych: 1) zależne od woli cho­
rego, n. p. zaburzenia ruchu, psychiczne i t. p., 2)' wywołane 
sztucznemi środkami bez zmian w tkankach, n. p. zabarwienie 
moczu, plucie krwią, 3) sztucznie wywołane choroby ze zmianami 
anatomicznemi w tkankach. Udawanie chorób zdarza się we 
wszystkich krajach, w pewnych jednak krajach występuje czę­
ściej i typowo, n. p. w Rosyi, w koloniach Francyi i t. p. 
’Vy.JmiaręM)światy ludu, staje się udawanie wprawdzie rzadsze, 
ale za to więcej wyrafinowane. Na zmniejszenie się częstości 
udawania wpływa także wiele udoskonalenie dyagnosfyjd. Prze­
chodząc do pzęści szczegółowej zwraca B. uwagę najpierw na 
udawanię^rgólnego osłabienia, do czego służą wysiłki i wybryki 
wieczorem przed badaniem, foągowne ruchy, zmęczenie fizyczne, 
a wyeszcie środki wymiotne. Niekiedy naodwrót w zamiarze uda­
wania otyłości wywołują sobie popisowi sztucznie odmę pod­
skórną zwykle z pomocą noża i zdziebełka słomy. Na >skórze 
wywołują sobie popisowi mechanicznie lub chemicznie różne 
wrzody, wysypki lub wypryski. Do wywołania sztucznych wrzo­
dów używane bywają różne żrące środki, nawet pasta arszeni- 
kowa i kwas karbolowy. Nieraz już przez to wywołano zgorzel 
nawet całej kończyny. Celem wywołania nieprzyjemnych wyzie,-.
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wów ze skóry nacierają się popfsowi czosnkiem, cebulą, zgniłemi 
jajami, starymi serami i t. p .| zwłaszcza nogi. Często spotykać 
można w ciele umyślnie wprowadzane ciała obce, a w następstwie 
ich nieraz rozległe ropienia. Jlmyślne zranienia śą też częste. Pod 
paznokciami ukrywają popisowi nieraz nóżne środki, których pó­
źniej używają do"uszkodzeń. W ostatnich czasach pojawiły się 
jako nowe całkiem niejako wynalazki guzy parafinowe, wywoły­
wane przez odpowiednich specyalistfW* Naśladują one czasem 
narośle kostne i dopiero promienie RBntgena wyjaśniają sprawę. 
Co do oka, to B. pomija znane ogólnie udawanie wad refrakcyi, 
a omawia inne rzadsze przypadki. W pierwszym rzędzietwspom- 
nieć tu należy o zapuszczaniu różnych środków do worka spo­
jówkowego celem rozszerzenia źrenicy (belladonna, ikyo&ćyamus, 
woda laurowa, jaśmin) lub wywołania zapalenia spojówek (itytoń, 
mydło, wapno, prfccżŁwki, raczę oczy i t. p.). Używane też by­
wają środki o ostrym zapachu celem wywołania łzotoku i zma- 

-«erowan:a powiek. Popisowi naśladują też często opadnięcie po­
wiek, zez, ślepotę dzienną, npfcną, ślepotę na barWy i t. p. Neud- 
roth wspomina o pewnym popisowym z wykształceniem na pół- 
akademickiem, który studyował naprzód czaszkę, a potfem prze­
ciął sobie nerw okorucho\?y. Rogówka ulega też często roz­
myślnym zranieniom (przyżeganie chemiczne, tatuowanie i t. p.). 
W  Rosyi stawiają się izraelici do wojska czasem po kilku z ta- 
kiemi samemi uszkodzeniami. W nosie, naśladuje f i |  czę^e po­
lipy zapomocą wprowadzania ciał obcych, podobnie w uchu, 
gdzie nadto zapomofą środków żrących wywołują sobie popisowi 
ropotok. Francuzcy żołnierze naśladują w gardle złogi dyftery- 
tyczne przez wdmuchiwanie proszku z pryszczawek. Pęwien po­
pisowy przez wprawę tak wciągał j& yk w głąb, że w końcu 
nawet mu uwierzono, iż ma język odcięty. Zdarza się nawet, że 
popisowi przenoszą się w okolice, gdzie panuje wole, by go 
dostać. Krwioplucie często bywa naśladowane, nieraz po mi­
strzowsku, podobnie gorączka i zmiany tętna. Na kończynach 
spotyka się prócz okaleczeń nieraz najrozmaitsze, nieraz wprost 
artystycznie wykonane »choroby«, zwłaszcza w Rosyi, jak przy­
kurczenia palców, zrosty palców, zesztywnienia stawów, zwichnię­
cia i t. p. Odpowifedni »operatorzy« po uwolnieniu popisowego 
od wojska, »naprawiają« potem te wady. iIK.

Sp raw y T o w a rzy stw  naukow ych.

T o w a rzy stw o  lek arsk ie  lw o w sk ie .

Przypadki przedstawione na posiedzeniu XIII, XIV, XV, i XVI.
Dr S c h n e i d e r  przedstawia 18-letniego chłopca ze situs  

yisęerum  iiw ersu s. Wypukjęm, przysłuchem i roentgenogra- 
mem można stwierdzić (lextrokardię. Prelegent omawia zapa­
trywania, tyczące ,sję pochodzenia tej wady.

Dr M e h r e r  przedstawia 18-letnią dziewczy.ń»| z chorobą 
R ecklingliausena. Na skórze całego ciała znajdują się liczne 
guzki od wielkości orzecha włoskiego, często uszypułowane, oraz 
liczjsILgozrzucone plamy barwikowe (pigmentacye). Badanie dro- 
bnowidowe guzków wykazuje utkanie nerwiaka włókienkowego. 
Chora ma pewne zaburzenia przyrody nerwowej, jak skłonność 
do śmiechu, płaczu, obniżoną inteljgencyę i wymioty. M. oma­
wia w końcu zapatrywania na przedstawioną chorobę.

Dr S a b a t o w s k i  przedstawił dwa przypadki ił iianfili-  
smus-.i okazał odnośne roentgenogramy. Jeden chory ma 1. 32 
wygląda zas jna 10; drugi 1. 21, wygląda na 15. Inteligencya 
upośledzona, pomniejszony gruczoł tarczykowy, brak zarostu, 
niedorozwój części płciowych. Kościec u obu wątły, brak sko­
stnień między trzonami, a nasadami stawowemi. Ciekawe, że 
chorzy podają w,e wywiadach ciężkie schorzenia we wieku, któ­
remu odpowiada ich rozwój cielesny.

W dyskusyi zabiera głos Dr P r o g u l s k i ,  którego zda­
niem przedstawione pszypadki należy zaliczyć do kretynizmu. 
Sądzi, że należałoby tu stosować thyreoidynę, na co zgadza się 
również Prof. Ba r ą c z ,  podnosząc pomyślne wyniki, otrzymane 
przez Anglików.

D r J a w o r s k i  przedstawia: 1) ęharpgo po wyjęciu żela­
znego ciała z gałki ocznej, u którego w rok i 8 mies. po zra­
nieniu ,oJta odłamkiem żelaza wystąpiła wybitna żelezica (side- 
ros&jbd Pomimo, że spraw a ta  daleko postąpiła, oko uratow ano 
w tym  stopniu, afe >chory czyta drobny druk i widzi dość dobrze 
na odległość. 2) Nowy sposób operacyjny oderw ania siatkówki. 
J. wychodzi z założenia, że przez wytworzenie blizny między
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twardówką, naczyniówką, a siatkówką można oderwanie trwale 
uleczyć. W  miejscu największego oderwania prowadzi więc cię­
cie 1/,, ctm. długie przez spojówkę, twardówkę, naczyniówkę 
i siatkówkę, która zostaje przeciętą po odpłynięciu płynu suro­
wiczego. Następnie cienkim katgutem zszywa rankę, prowadząc 
igłę przez twardówkę, naczyniówkę i siatkówkę. Na spojówkę 
zakłada zwykły szew jedwabny. W ten sposób postępując, miał 
w przypadku 'oderwania siatkówki przez siebie operowanym do­
bry wynik. Odnośnie do pierwszego przypadku podnosi Doc. 
B e d n a r s k i  brak zmian w plamce żółtej, a nadto konieczno^: 
zbadania pola widzenia na barwy.

Prof. M a c h e k  zauważa, że operacyę przyszywania siat­
kówki znano już dawno. Zarzucono ją jednak z powodu wypa­
dania ciała szklistego i bezcelowośui, bo po pewnym czasie przy­
chodzi zawsze do oderwania siatkówki w innem miejscu. Po­
leca leczenie konserwatywny. ,

Prof. B a r ą c z  przedstawia szereg fotografii z zakresu cho­
roby Ueclding-liaiiscna.

Dr S o t o m o w i c z  przedstawia przypadek 1) Spondylose 
rllizoinćIitjTie. Chory, 1. 48, obciążony dziedzicznie, uczuł po 
raz pierwszy prżed 3 laty ból i sztywność w kartu . Potem wy­
stąpiły bolej (w stawach innych, a sztywność powoli obejmuje 
cały kręgosłup. Dziś zesztywnienie tak znaczne, że chory nie jest 
w stanie wykonać najmniejąaego ruchu. Ruchy w stawach (żu­
chwy) są róynież upośledzone. 2) Syring'obulbii. Mężcz., 1. 24 
dziedzicznie nieobciążony, przebył przed 2 laty grypę0 podczas 
której wystąpiła chrypka stale się utrzymująca, nadto parestezye 
w prawej ręcę..Badanie chorego wykazuje prócz znaków zwyro­
dnienia, jak asymetrya twarzy, przyrośnięte płatki uszne, para- 
lyęis n. rocurrentis (kvxtri, lekkie porażenie podniebienia 
miękkiego tejże strony, wybitny nyslagm us, akomodacye i od­
działywanie ną światło prawidłowe. Z> odruch,św: kolanowe i ścię­
gna Achillesa wzmożone. Clomis pedis po stronie prawej. Sta­
nie przy rozsuniętych stopach wykazuje wahanie. Czucie niezna­
cznie zmienione w obrębie n. trójdzielnego i szyjnych. Prelegent 
zwraca uwagę na prawidłowości! z jaką postępuje znieczulenie 
w obrębie n. trójdzielnego i na łagodny przebieg choroby, która 
przeszło 2 lata utrzymuje się na jednym i tym samym stopniu 
rozwoju.

W dyskusyi zauważa Dr Ś w i t  a i s  ki,  że niesłusznem jest 
zdanie M ar i eg  o, że w tych przypadkach stawy drobne, jak 
palców, nie są skostniałe, widział bowiem przypadki, gdzie wy­
stępowały skostnienia. Zwraca uwagę na bolesność występującą 
przy rozstawieniu nóg u chorych z początkową spondilitis, objaw, 
który może mieć nawet znaczenie rozpoznawcze. Prof. B a r ą c z  
radzi stosować kąpiele gorące. Prym. P i s e k  wspomina o fibro- 
lysynie. Dr S o t o m o y n c z  odpowiada, że stosowane różne za­
biegi, także kąpiele siarczane, ale bez skutku. Dr L i t w  i n o ­
wi  cz, który zna chorego od 2 lat, podnosi typowy obraz całko­
witego porażenia'n. krtaniowego wstecznego prawego z zanikiem 
porażonego więzadła.

Dr P r o g u l s k i  przedstawia 2-letnife dziecko z chorobą 
U irschspriinga, u którego od urodzenia utrzymuje się stałe za­
parcie stolca i wiatrów. Ob\W5d brzucha 61 ctm. P rof Racz*yó- 
3 k i  podkreśla rzadkość Eej choroby, która polega na zastoju 
kału z powodu zbyt długiej esicy, przyczem, zdaje się, nie przy­
chodzi odrazu do rozwinięcia s ili choroby, ale są tu pewne 
okresy przejśliowe.

Próf. B a r ą c z  przedstawia przypadek twardzieli,''obserwo­
wany od kilkunastu lat z umiejscowieniem na nosie u  górnej 
wardze. Stosuje elektrolizę z wcale dobrym wynikiem. W dy­
skusyi radzi Dr R y d y g i e r  jun. stosować promienie Roentgena.

W i t o l d  N o w i c k i .

Ustrój lekarsk i na Rusi M osk iew sk iej do 
cza só w  Piotra.

(Ciąg dalszy).
Ciekawe są szczegóły o chorobach i sposobach leczenia 

W. Książąt, carów i ich rodzin. W  r. 988, »Włodimir że bola- 
sze oczyma i priszła k niemu carica, rekuszori: to aszcze cho- 
szczeszi boleźni sija izbyti, to krestisia*. Biskup Korsnński 
ochrzcił go i on przejrzał.—W końcu XI w. lekarz Ormianin nie­
szczęśliwie leczył W. Ks. kijowskiego Włodzimierza Monomacha. 
W  r 1152 ks. Włodzimierz Halicki idąc z cerkwi poczuł, jakby 
go ktoś uderzył w ramię i nie mógł z miejsca się poruszyć;

chwycono go pod ręce, zaniesiono do domu i położono w kopr; 
przypuszczano rozmaite choroby i przykładano, EeżneMeki; chory 
tejże nocy umarł. W  r. 1154 Wiaczesław Władimirowicz, syn 
Jarosława, a w r. 1158 Jurij Władimirowicz, W. Ks. kijowscy, 
popiwszy sip w hulance, pomarli. Ks..‘Iwan Rościsławowicz umarł 
w r. 11-62 z otrucia, ks. Śniatosław Juriewicz, brat ks. Andreja, 
według słów latopisa »imyj na siebie złuju chorobu ot junosti 
daże do smierti 1174 r.< Z latopisu z r. 13&? znane są szcze­
góły choroby W. Ks. Włodzimierza Wasilkowicza, »od 3 lat cho­
rego; wygniła mu dolna część warg, na czwartą zimę odpadło 
mięso z podbródka, zęby dolne wygniły wszystkie i szczęka 
dolna, a widoczną była krtań i nie mógł nic jeśó*. »Zimą w r. 
1367, ks. Michał Wasilewicz Kaszińskij kazał przenieść cerkiew 
N. Panny do miasta, a święte miejsce rozkopać i kości zmar­
łych w grobach rozrzucić; od tego*zaniemógł książę i jego żena 
na nieznaną chojjóbę, Bóg go podniósł. aJJsiężna zmarła«. W r. 
1427 umarł w Moskwie ks. Wasilij Władimirowiczłod »priszcza*; 
» każdy, u kogo priszcz siny, na 3 dzień uiniera«. W r. 1441 
zmarł ks. Dmitrij Juriewicz krasnyj. Latopisiec powiada, że było 
coś dziwnego w jego chorobie; w-początkach ogłuchł i ciężko 
wiele dni chorował, nic do ust nie biorąc i nie śpiąc, a kiedy 
duchowny odprawił modły i podał mu komunię, z obydwóch 
nozdrzy, rzuciła mu się krew, którą zatrzymał pop, zatykając 
nozdrza papierem. Krwotok ustał i -książę zasnął; po kilku go­
dzinach myślano że skonał, ubrano go w sząty, lecz- w nótły 
zerwał«*w£ bezprzytomny i przeżył jeszcze dwa dni; włożono go 
do osmolonej kłody i na noszach poniesiono do Moskwy. Szcze­
góły o leczeniu carów są dokładniejsze tylko z XVII w. Lato- 
pis opisuje, że kiedy w r. 1643 zachorował car Michał Teodo- 
rowicz na różę, lekarze (Graman, Belan i Kromer) zalecili sma­
rowanie-ąpirytusem winnym z kamforą 3 razy dziennie, poczem 
»kameni bezuja*. Dla potu podano 12 ziaren pieprzu w wódce, 
aby zgęszczoną krew rozrzedzić i nie było zastoju: dla odcią­
gnięcia gorączki od głowy i dla obrotu swobodnego krwi ra­
dzono puścić krew z żył i t. d. Następnego dnia puszczono ca­
rowi w łaźni krew w ilości 3Llfunta, poczem podano świeże 
ryby: okunia, piskorza,,szczupaka i raki; zalecano nie jeś.ć rzod­
kwi i chrzanu, natomiast pić wino reńskie z cukrem, piwo 
i kwas, a wstrzymywać się od wódki i miodu. W r. 1645- do­
ktorowie Belan i Graman leczyli tegoż cara Michała na > wodną 
puchlinę«, którą według słów latopisu ^rozpoznano po wodzie* 
(moczu), »skutkiem czego żołądek, wątroba i Wiedziona pozba­
wione ciepłotyH stają sję bezsilne, a krew wodniejeS wyzywa 
chłód, a od tego cynga (gnilec) i inne choroby powstają«. Za­
lecono choremu wino reńskie z różnemi ziołami i korzeniami, 
i środki przeczyszczające przy dyecie. Po miesiącu przepowie­
dziano, że jeśli choroba się przedłuży, to nogi będą puchnąć. 
Przepisano jeszcze środki przeczyszczające, napotne, yraerania 
»dla wzmocnienia wątroby, śledziony i obezwładnionego żołą­
dka*, lecz pomimo tego car życie zakończył.

Car Aleksiej Michajłowicz był tęgiej tuszy i cierpiał na 
żołądek, a w r. 1665 chorował na »ogólne otłuszczenie*, jęczący 
go doktor Kollings w piśmie łacińskiem wyłożył mu jego cho­
robę i jej skutki: »dychawica, tęsknota, ból głowy, katar, udar, 
wodna puchlina i śpiączka«. Leczenie: odpowiednie warunki ży­
cia i środki zapobiegawcze.

Kiedy w r. 1676 car Teodor Aleksiejewicz zaniemógł na 
nogi, to doktor Jagon Kostferius orzekł, że choroba pochodzi 
nie od zewnętrznej przyczyny, lub uszkodzenia, »lecz od kom- 
pleksyi, a mianowicie cyngi* (gnilca), którą miał i ojciec nie­
boszczyka i »zalecono lekarstwa lekkie, które w zimnej porze 
właściwiej przyjmować, a na wiosnę inne, jak zioła, które w ziemi 
rosną i lepszą własność mają*. Pomimo starań wielu lekarzy cu­
dzoziemców, którzy leczyli W. Księcia, zmarł on w 21 r. życia. 
Śmierć jego wywołała bunt strzelców, wołających, że cara struli 
lekarze, a mianowicie Daniel fon Nadeń; lekarz ten zagrożony 
niebezpieczeństwem, ukrył się, lecz następnie schwytany przez 
strzelców, pomimo pfifś-b carycy Marty Matiejewny i cóttek, po­
sądzony o czary, (bo znaleziono przy nim suszone wężrfj,) po 
okrutnych indagacyach został na Krasnym placu poćwiertowany; 
w wilię dnia tego podobny los spotkał aptekarza Gutmenscha.

Bojarin aptekarskiego prikazu miał obowiązek śledzić le­
karzy i ich czynności; leki, przygotowywane dla »welikoho ho- 
^(ldaria* surowo nadzorowano. Leki dla cara przechowywano 
w osobnej izbie pod pieczęciami i bez car-śjaićh1 dyaków nikt 
nie miał prawa do izby tej wchodzić. Lekarstwo gotowe wrę-1 
czano tylko pewnym bojarom celem odniesienia carowi, a mu­
sieli oni najpierw sami lekarstwa probować. Jeżeli lek wywoły­
wał nudności, to musiał go wypijać sam lekarz. Zwyczaj próbo­
wania lekarstw przed podaniem ich osobie z rodziny carskiej
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utrzymywał się w ciągu całego historycznego okresu moskiew­
skiego. Dla kobiet z carskiej rodziny »nie otwierano teremów 
nawet podczas choroby samego cara*. Po raz pierwszy prze­
stąpiła progi teremu carewna Sofia podczas choroby brata i pie­
lęgnowała go. Świta dworska musiała nietylko próbować lekarstw, 
lecz także razem z carem krew sobie puszczać. Jeden z cudzo­
ziemskich podróżników opowiada następujące charakterystyczne 
zdarzenie. Choremu W. Ks. Aleksiejowi Michajłowiczowi pu­
szczono krew, a kiedy potem W. książę wezwał otaczających, 
aby poszli za jego przykładem, wszyscy chcąc nie chcąc musieli 
zastosować się do woli księcia, nietyle przez pochlebstwo, zwy­
kle praktykowane na dworze, ile ze strachu, ażeby przeciw so­
bie nie wzbudzić gniewu carskiego. Jeden tylko z bojarów, Ro- 
dion Striszniew, licząc na pokrewieństwo z carem, odmówił swej 
zgody, wymawiając się starością. Książę rozgniewał się, zawo­
ławszy z ironią, że w żyłach jego płynie snać krew droższa, niż 
carska, przyczem rzucił się na bojara, bijąc go ręką, z której 
nie puszczano krwi i kopiąc go nogami.

Car miewał w podróżach lub pochodach wojennych przy 
swym boku personal lekarski, składający się z doktora, lekarza, 
kostoprawa, uczniów lekarskich i t. d. Przy wyjazdach zabierano 
osobną apteczkę, zwaną »małą«. Kiedy sami carowie już korzy­
stali z usług medycyny i lekarzy, to żony ich i córki długo 
i uporczywie unikały wszelkiego zetknięcia z racyonalną medy­
cyną skutkiem wielkiej religijności. Modlitwy i jałmużna były 
dla kobiet głównym środkiem w chorobach. W  ciężkich poło­
gach i chorobach dzieci udawano się o pomoc do św. Onufrego, 
lub św. Mikity, przedsiębrano podróże do odległych klasztorów 
i t. d.; szczególnie gorliwie modlono się o zastąpienie. Do mo­
dlitw dołączano różne praktyki znachorskie. Przytem caryca 
posiadała dwie, a carówne po jednej t. z. babce. Były to zna- 
chorki, dawne babki położne, praktykujące we dworze. Z czasem 
otworzyły się »teremy« z płcią nadobną dia lekarzy cudzoziem­
skich. Ci z nich cieszyli się szczególnicjszem zaufaniem, którzy 
trzymali się tradycyjnych moskiewskich środków leczenia, jakimi 
było naprz. puszczanie krwi. Często zajmowały się tem i ko- 
b:ety, t. zw. »rudometnice«; w ważniejszych jednak przypadkach 
zwracano się do niemieckich doktorów. Lekarze, udzielający po­
mocy kobietom z carskiej rodziny, byli zwykle krępowani wscho­
dnią etykietą, w początkach nawet leczyli za pośrednictwem 
osób trzecich; później przyjmowano lekarza w sypialni z zasło- 
nionemi oknami, ażeby wstyd niewieści nie ucierpiał; dla zba­
dania tętna podawała dostojna chora rękę, obwiniętą w mate­
ryę, ażeby jej badający swem dotknięciem »nieoskwiernił«, (nie 
»pokalał«). W drugiej połowie XVII w. dopuszczono lekarzy cu­
dzoziemców do komnat kobiecych. Z usług pierwszych lekarzy 
mogła oprócz cara korzystać tylko jego rodzina. Jeżeli ktoś 
z wyżej stojących w hierarchii społecznej chciał się zwrócić do 
lekarza nadwornego lub żądał leków z carskiej apteki, to mu­
siał za każdym razem podawać do cara prośbę »czołobitną*. Le­
karze, sprzeniewierzający się temu, podlegali karze. Przyczyną 
tego zakazu była w części obawa, ażeby lekarze nie przynieśli 
do dworca carskiego chorób zakaźnych, lecz więcej jeszcze chęć 
pozbawienia lekarzy wpływów politycznych na moskiewskie bo- 
jarstwo, na co wskazuje rota przysięgi lekarzy nadwornych, prze­
trwała aż do Teodora Aleksiejewicza Z latami zaczynają lekarze 
coraz bardziej korzystać z prawa praktyki prywatnej.

Od połowy XVII w., kiedy bojarowie zaczęli się zwracać 
do lekarzy nadwornych, wychodzą z użycia poprzednio prakty­
kowane środki, wódka i czosnek. Do późniejszej przysięgi le­
karskiej włączone zostają słowa, że lekarz z rozkazu cara obo­
wiązany jest leczyć tych, których mu wskażą, a za carów Iwana 
i Piotra Aleksiejewiczów zobowiązani zostają lekarze spieszyć 
z pomocą na wezwanie tak bogatych, jak i ubogich. W połowie 
XVII w. medycyna nadworna oddziela się od ogólnej, bo oprócz 
carskiej utworzono drugą nową aptekę z wolną sprzedażą le­
karstw, zorganizowano pierwszą szkołę lekarską i ustanowiono 
posady lekarzy wojskowych, wolno praktykujących, kostoprawów, 
alchemików, ^majstrów gardłowych« i t. p.; popyt jednak na 
nich był bardzo ograniczony. Lekarzy zagranicznych zastępują 
powoli miejscowi specyaliści niższego rzędu. Zjawia się przytem 
mnóstwo lekarzy domorosłych-samouków, którzy otrzymują 
prawo zajmowania się lecznictwem, a kary za zic leczenie zo­
stają w końcu XVII w. znacznie złagodzone. (C. d. n.)

W iadom ości z a w o d o w e  i ogó lno-lekarsk ie .

M edycyna społeczna. E p idem iologia . S ta tystyk a .

W  spraw ie epidemii płonicy. W Nrze 30 ^Tygodnika 
lekarskiego* czytamy artykuł Prof. Raczyńskiego w sprawie 
bardzo dla Galicyi żywotnej, bo w sprawie obecnej epidemii 
płonicy. Autor zastanowił się nad dwoma zagadnieniami, 1) co 
staje się przyczyną wybuchu epidemii płonicy, i 2) jak chronić 
się przed zachorzeniem ? Na pierwsze pytanie .odpowiada bardzo 
słusznie, że przed epidemią płonicy może uchronić t y l k o  o d ­
p o w i e d n i  s z p i t a l  d l a  p o m i e s z c z e n i a  c h o r y c h  p ł o n i -  
c zych ,  gdyż rozsadnikiem choroby staje się zawsze nietyle sam 
chory, ile jego otoczenie, które nie da się przy użyciu dzisiaj 
stosowanych półśrodków odosobnić. Ani Lwów, ani Kraków, 
ani żaden z prowincyonalnych szpitali nie posiada wcale żadnych 
właściwych epidemicznych szpitali, odpowiednio urządzonych, 
nie ma też nigdzie przysposobienia w szpitalach dla pomieszcze­
nia matek z choremi dziećmi; nic dziwnego, żc wobec płonicy 
każdy lekarz urzędowy musi być bezradnym, gdyż nie może wy­
stąpić stanowczo wobec strony i nie może jej zmusić, ani na­
kłonić przy pomocy pewnych obostrzeń do umieszczenia dziecka 
płoniczcgo w szpitalu. Jak długo kraj i miasta nie wybudują 
wogóle odpowiednich i po europejsku urządzonych szpitali, tak 
długo ustawicznie stać musimy pod grozą przeróżnych epidemii, 
na razie płonicy, niebawem może cholery.

Odpowiedzi na drugie pytanie nie może udzielić Prof. Ra­
czyński na podstawie własnego doświadczenia, zaleca jednak za 
radą Younga (Lancet 1908, Nr 13) podawać do spożywania t a ­
b l e t k i  f o r m a n i n t o w e :

1) Wszystkim osobnikom, pozostającym w jakiemkolwiek 
zetknięciu z chorymi na płonicę;

2) jak największej ilości dzieci zdrowych, zwłaszcza w dziel­
nicach miasta z większą ilością dzieci chorych lub przynajmniej 
w poszczególnych domach, w których już pojawiły się przypadki 
płonicy.

Jakkolwiek sposobu tego nie możemy uważać za środek 
radykalny zapobiegania szerzeniu się płonicy, to przecież po­
winny odpowiednie władze wymusić w właściwy sposób na oto­
czeniu chorych przynajmniej takie postępowanie zapobiegawcze.

R.
K ijow skie Towarzystwo ratunkow e. Urządzenie ki­

jowskiego Towarzystwa ratunkowego różni się pod wielu wzglę­
dami od naszych. Stużbę pełnią tam tylko lekarze (31 godzin 
tygodniowo), zmieniając się kolejno po dwóch w dzień. W nocy 
pełni służbę jeden lekarz zmieniający się, a ponadto mieszka 
stale w pogotowiu administrator, który w razie potrzeby jest 
zawsze do dyspozycyi. Lekarzy ogółem jest 9, t. j. 8 dyżurują­
cych i dziewiąty administrator. Wynagrodzenie dla 'lekarzy wy­
nosi 50 rubli miesięcznie, administrator pobiera zaś 800 rubli 
rocznie i mieszkanie. Prócz lekarzy pełnią kolejno służbę także 
sanitaryusze, rekrutujący się z wysłużonych felczerów zwykle woj­
skowych; jest ich 8. Młodsi dostają pensyi 14 rubli miesięcznie, 
utrzymanie i mundur, starsi 18—20 rubli. Do każdego roku 
służby dostają podwyżkę pensyi rubla na miesiąc. Sanitaryuszami 
kieruje starszy, pobierający 30 rubli miesięcznie, prócz utrzy­
mania i munduru. Lokal Towarzystwa wprawdzie obszerny, ale 
co do urządzenia i porządku pozostawia trochę do życzenia. Le­
karze mają kancelaryę, czytelnię, pokoje sypialne i t. p., dalej 
poczekalnia dla chorych, łazienka, sala operacyjna, szatnia i t. p.

Towarzystwo nosi tytuł: Tow. doraźnej pomocy lekarskiej. 
Utrzymuje się ze składek, a miasto daje subwencyi 5000 rubli 
rocznie. Finanse wogóle, podobnie jak i w innych miastach li­
che, zwłaszcza że Towarzystwo samo opłaca lokal, stajnie, utrzy­
muje konie, sanataryuszy i t. p. Za przewożenie pobiera się naj­
mniej 10 rubli w mieście, z przedmieścia 15 z dalszych stron 
podług umowy. Zakaźnych chorych nie przewozi się, jest do tego 
miejska karetka zupełnie osobno. Chorych przewożą sanitaryusze 
bez lekarzy. Towarzystwo rozporządza 4 wozami na gumach 
(z Wiednia) i ma 9 koni własnych. Para koni stoi zawsze (aż 
do 12  w nocy) gotowa, zaprzężona przy wozie, zmieniając się co 
2 godziny, średnio udziela się pomocy w 15 przypadkach dzien­
nie. Lekarze wyjeżdżają w czapkach mundurowych, co jest ko­
niecznem ze względu na przeciskanie się w tłumie. Każdy le­
karz przed zamianowaniem musi wyjechać 50 razy (z drugim 
kolegą) bezpłatnie. Prócz tego od r. 1902 funkeyonuje na Dnie­
prze *Kijowski oddział Towarzystwa ratunkowego dla tonących*,
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rozporządzający 7 stacyami i utrzymujący prócz tego bezpłatne 
łazienki. Służbę pełni sam ataman i 15 majtków, odpowiednio 
wyszkolonych w 2 szalupach, 4 wiosłowych i 11 dwuwiosłowych. 
Oddział ten ratuje rocznie średnio 170 osób, t mimo swej po­
żyteczności ma również finanse bardzo nędzne i co chwila ucie­
kać się musi do dobroczynności publicznej, urządzać loterye fan­
towe i t. p.

W kijowskiem Towarzystwie ratunkowem istnieje też rzecz 
godna zanotowania i ważna zwłaszcza dla nauki medycyny są­
dowej, a jest nią bardzo bogate muzeum narzędzi zbrodni i samo­
bójstw, listów samobójców i innych tem podobnych przedmio­
tów. Przedmioty te zbierają lekarze przy każdej sposobności.

Dr A d o lf Kląsk.
Z adm inistracji znaczków receptowych.

Sprzedano znaczków: 4 h 1  h
Od roku 1904 do końca lipca 190S . . 405,751 196,170
W sierpniu 1908 ..........................................  1,550_______ 3,000

Razem . 407,301 199,176
D r Żydkm icz, administrator.

Z ruchu ludności w Krakowie. Od 30. VIII. do5. IX. 1908 
urodziło się dzieci żywo 54, nieżywo 2; zmarło osób 44 (w tem 
obcych 19), z nich z gruźlicy 6 (3), zapalenia płuc 3 (2), błonicy 
3 (1), płonicy 2 (1), cholery niemowląt 2. -V.

Choroby zakaźne w Krakowie. Od 30. VIII. do 5. IX. 1908 
zgłoszono przypadków: błonicy 6 (w tem obcych 2), krztuśca 5, 
płonicy 8 (1), odry 4, czerwonki 5, cholery dzieci 2, cholery 
swojskiej — (1). D r Sch.

Choroby zakaźne we Lwowie. Od 26. VII. do 1. VIII. 1908 
zgłoszono przypadków: błonicy 3 f  1 (w tem obcych 1 f  1),
płonicy 25 f  .10, odry 1 j- 1, duru brzusznego 3. — Od 2. do
8 . VIII. 1908: błonicy 8 f  1 (1), płonicy 42 f  5 (6 f  1), duru
brzusznego 2 f  1 (1 f  1). — Od 9. do 15. VIII. 1908: błonicy
8 f  1 (2), płonicy 43 f  8 (3 f  1), odry 2, duru osutkowego 1, 
duru brzuszndgo 6 f  1. —• Od 16. do 22. VIII. 1908: kokluszu 
3, płonicy 60 f  14 (5 f  1), duru brzusznego 7 (1), nagminnego 
zapalenia opon 1. — Od 23. do 29. VIII. 1908: błonicy 7 f  2 
(— f  1), kokluszu 1 , płonicy 113 f  9 (5 f  2), duru brzusznego 
6 (3), czerwonki 1. — Od 30. VIII. do 5. IX. 1008: błonicy 
13 f  2, płonicy 86 f  16 (4 f  2), odry 5, duru brzusznego 6 (2), 
czerwonki 1. D r Legeżyński.

W iadom ości b ieżące.

Kraków. Redakcya .Przeglądu lekarskiego* otrzymała 
zaproszenie do wzięcia czynnego udziału w III. Zjeździć między­
narodowym dla pielęgnowania chorych umysłowych, który się 
odbędzie we Wiedniu w dniach 7— 1 1 . października b. r.

W arszaw a. W  sierpniu 1909 ma być otwarta w Często­
chowie wystawa przemysłu i rolnictwa gub. piotrkowskiej. Pro­
gramem objęty jest także dział higieny.

Z 1'óżnjT li s tro n . W Kijowie u 17 osób stwierdzono 
cholerę, zmarło z cholery 10 osób. Rada miasta Kijowa uchwa­
liła kredyt 50,000 rubli na tłumienie tej epidemii.

— W jesieni 1909 ma być otwarty Uniwersytet w Sara­
towie; na początek otwarty będzie jedynie wydział lekarski.

— Walne zebranie wolnego Związku niemieckiej prasy 
lekarskiej zastanawiać się będzie w dniu 27. b. m. na Zjeździe 
w Kolonii, kiedy i pod jakimi warunkami wolno za z a p ł a t ą  ba­
dać lekarzom działanie nowych leków, a zwłaszcza, o ile do­
puszczalne jest pobieranie zapłaty za śledzenie działania danego 
środka w szpitalach na materyale chorych, naturalnie o ile cho­
dzi w takim wypadku nie wyłącznie o leczenie chorych, tylko 
o popieranie reklamy fabrykantów.

— Rosyjskie ministerstwo oświaty rozesłało do wszystkich 
uniwersytetów okólnik, w którym poleca, aby ze względu na to, 
że na uniwersytetach nie ma być wolnych słuchaczek, przestrze­
gano, by do sal wykładowych i na kurytarze nie wpuszczano 
kobiet.

M ianow ani: K l e i  uh  a n s  profesorem położnictwa i gine­
kologii w Pradze na uniwersytecie niemieckim; F e e r  profeso­
rem chorób dzieci i B e t t m a n n  profesorem chorób skórnych 
w Heidelbergu.

Zm arli: B e c q u e r e l  wybitny fizyk w Paryżu, wynalazca 
promieni uranowych, który wraz z pp. Curie otrzymał nagrodę 
Nobla w r. 19U3.

Dr Zygmunt Z a p o l y a - Z a p o l s k i  w Winnicy (Podole); 
Dr Józef O r d y ł o w s k i  w Dąbrowie (gub. łomżyńska).

R e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y :
Doc. dr S tan isław  D obrow olsk i.

W o d a  K r o ś c i e ń s k a
ze zdroju  S t e f a n a

znana p ow szech n ie  z e  sku teczn ego działania i p rzyjem n ego sm aku, z a stęp u ję  w zupeł­
ności tego rodzaju  o b co k ra jo w e  szc z a w y . 2 18

'45# Sr'337
r 1 m n f

pęcherza, ja ko też  drógNajlepsze sku tk i w n ieżytach żofadka i 
oddechow ych.

Prospekty rozsyła na zadanie Brnnnen - Unternehm ung Krondorf bei 
Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny: 

Kraków. Grodzka 4:8 , L w ó w .  Hykstuaka 81

G O R Z K A  W O D A  N A T U R A L N A  ^

" a jl e p sz y  ś r o d e k  c z y s z c z ą
OT\CAPIJIfĘ ANDREAS 8AXLEHMER ETYKIECIE

p  $  Z P i l  u  D L  A

KRAKÓW, UL. ZyBLIKIEWICZA 9. — TEL 79S .

ZAKŁAD ZANDERA
d la  l e c z e n i a  m e c h a n i c z n e g o .
LEGZNIGA GHIRURGIGZNO- ORTOPEDYGZNA.
Oryginalne aparaty Zandera. — Gimnastyka lecznicza. — Wyrób gorsetów, 
pasów brzusznych, sztucznych kończyn i t. d. — Leczenie gorącem powie­

trzem. — Mięsienie. — Elektryzowanie.
A PARAT ROENTGENA. -  SALA OPERACYJNA.

POKOJE DLA CHORYCH. 123

Z A K Ł A D  O T W A R T Y  od 9 -1 -e j  i  od 4 - 6 - e j .  
Dr MERZ. Dr STASZEWSKI. Dr WACHTEL.
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szybko i#Miierzający ból i le-
m cz"iicy środek do wciera- 
1 nia przy c i e r p i e n i a c h

gośćcowych (gościec lfiięśniowy, ostre nerwobóle, zapalenie torebek 
śeięgnistych, zapalenie gj j ncnej gośćcowe). =gnlit znosi skóra w sta ­
nie nierozSIeńczonym. Bez wb^Skicn objawow ubocznych.

M i
Duotal „Heyden“ , nie- 
tro jący, bezwonny i bez sma- 

jr ku przetw órgw ajakołu. W y-
borny Hek w gruźlicy płuc i przewlekłych nieżytach narzą­
dów oddechowych.

Novargan umożliwię inten- 
zywne leczenie bakte- 

1*? ryobójcze w i e w i ó r a ,
gdyż z powodu braku działania drażniącego może być także w sto­
sunkowo silnych zgęszezeniach stosowany.

A m i n o w a  a | ' u / 9  (sol. .Vl«osc acoin. bas.), spra-
n o u i l i u w o  W 1 1  W  a  |  w!a Datyehmi||A>y,, trw a­
ły brak Dolesności przy bolesnych cierpieniach oczo i prży p rzy-' 
żeganiapli bez żadnego działania ubocznego na oko.

P ró b k i i p iś m ie n n ic tw o  ro z s y ła :  2 d

Chemische Fabrik von Heyden, Radebeuł-Drezno.

'   W .....

N « " S X  E x t r a c t u m  „ . E S , , .
C h i n a e  „ N a n n . n g “ j

(Najlepsze współczesne Stomachicum). 
[P r z e p isy w a n e  w  K a sa c h  c h o r y c h  w  B e r lin ie .!

Wskazane w :  ̂ , I
I 1) braku npet. u bledn (Dysmen. znikła po dłuższem ożywaniu tego środka).
I 2) braku apetytu u zołzo u aty cli i  gruźliczych.
[ 3) ostrym i przewlekłym  nieżycie żołądka.
14) u gorączkujących i w gorączce przyrannęj.
I 5) u ozdrowieńców, 
j 6) w wymiotach ciężarnych.
S 7) tt przew. nież. żołądka wskutek nadużywania wyskoku, 

i w niestrawności pod wpływem Hg. i Jodku potasu.

Oryginalne
f l a k o n y

po Kor. 
tylko 

w aptekach.

| «S j,a Dr H. N A N N IN G , aptekarz, Den Haag s. (Holandya). |
Z a s t ę p c a  g e n e r a l n y  n a  A u s t r o -  W ę g r y :

| LUDWIK FUCHS, W ien  1. A n n a g a sse  3 .|
Odsprzedaje się tylko aptekarzom.

Próbki i literatura bezpłatnie.

OWO 2ELHZISTY
zawiera.równie j a k  Tran Lahussena w 100 gr. tranu 020 jodku że­
laza Przetwór ten leczniczy jest sporządzony na najlepszym  

tranie Meyera, przeto jest smaczny i nie psuje żołądka.
Tran jodowo-żelazisty Wiszniewskiego może być z dobrym sku­
tkiem zalecanym w chorobach płuc, zołzach, niedokrewności i t. p. 
S p o s ó b  użycia : Dzieciom naje się 1—2—3 razy dziennie po ły­

żeczce po jedzeniu. — Dorosłym 1—3 łyżek dzienDie. 221
Cena flaszki 1 K. 20. hal. — W yrób własny I skład główny w aptece
K. W IS Z N IE W S K IE G O  w  Kra Ko wic.
We Lwowie na składzie w aptece PIOTRA 1WIKOLASCHA.

JOZEF GÓRECKI
P R E M IO W A N A  F A B R Y K A  228 

S IA T E K ,  M E B L I ,  K O N S T R U K C Y I  Ż E L A Z N Y C H  
I W Y R O B Ó W  O R N A M E N T A L N Y C H  K U T Y C H  

W KRAKOWIE, UL. ŚW. WAWRZYŃCA L. 26.
Poleca się do wykonania po najtańszych cenach: Wszelkich siatek maszynowych 1 rę­
cznych, służących do ogrodzeń, ochron raf, betonów, materyałów sprężynowych i t. p. — 
Mebli żelaznych i mosiężnych tanich i wykwintnych do urządzeń lekarskich, szpitali, 
klinik, internatów i ogrodów. — Konstrukcyl dachów, schodów żelaznych w różnych 
systemach, pawilonów, werand, markiz, okien, bram 1 portali. — Wyrobów artystycznych 
z żelaza, miedzi i bronzu kutych, jak waelkich krat, balustrad, balkonów, ogrodzeń, 
krzyży, wieńców i kwiatów, świeczników, latarń i kandelabrów i t, p. — Drat kolcza­

sty i wzdętoehrony do ratowania bydła.
M a g a z y n  w ł a s n y  w e ^ f a b r y c e  p r z y  u l i c y  ś w .  W a w r z y ń c a  N r  2 6 .  

Adres listów I telegramów wyraźnie:
JO Z E F  G Ó R ECK I -  K R A K Ó W . Telefon Nr. 277.

i

T O C i E N
spraw ia

SIĘ i łasforu, wzmożenie się
energii utlenienia, popędzenie przemian; materyi

i jest  dlatego najskuteczniejszym środkiem wzm acnia jącym . P a­
nom lekarzom służy się na życzenie próbkami i piśmiennictwem.

BAUER & Cie., Sanatogen-W erke, Berlin, SW . 48. 
z z  Zastępstwo generalne: C. BRADY, W ien I. z z 283
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świr mrraiT
c m  Dr. Eftfii

zaw iera  w je d n e j łyżeczce żelaza 0 05. w apnia 0*10 . 
potasu 0 0 6 , sodu. 0 0 6 , ch in iny  0 0 0 5  i s try c liin y  
00,0005, so le kw asu  fosforowego i odpow iednio do 

farm akopei U nit. St.

Ó. hYpophosphit comp. Dr. Egger
je s t  dzielnym  środk iem  w p rzy p a d k ach  niedokrewrto- 
ści, neurastenii, rozmaitych schorzeniach narządu 
nerwo wego, w krzywicy, zołzach je s t  nieoeenionem  to- 
nicum d la ozdrowieńców; b yw a też podaw any  w  p ie r­
w szorzędnych k lin ik ac h , ja k  w k lin ice  R a d cy  dw oru 
prof. K ra fft-E b in g a , prof. F e lse rre ich a , p ro f  F in g era . 
p r o f  M raóeka, prof. Je n d ra s ik a , p ro f  R ostho rna i t. d.

f p t i o .  za je d n ą  500-gram ow ą flaszkę 4  ko ron  80 hal. 
LC IlG . za Jed n ą  250 -g ram ow ą flaszkę 2 ko rony  40  hal.

d la  G a licy i w schodniej 
w  ap tece P io tra  M iko- 

laseha w e L w o w i; —  d la  G alicy i zachodniej w  ap tece 
K onstan tego  W iszn iew sk iego  w  K rakow ie.

Główny skład:

220 Główny sk ład  i wyrób

A p t e k a  „ R o i c h s p a l a t i n "
B udape sz t ,  VI, W e i t z n e r  Bolevard  17.

L A B O R A T O R Y U M  C H E M IC Z N O -F A R M A C E U T Y C Z N E
EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu koło Tarnowa

poleca wyroby własne: 208

Ferrophosphat (Syf. ferr. mangan, hypophosphor. comp.)
w działalności identyczny z Syrr. FUlowa. Dra Eggera Itp.

Nieoceniony jako tonicum w przypadkach niedokrewności, w cierpieniach narządu 
nerwowego, krzywicy, neurastenii itp. Zawiera: żelazo, mangan, wapień, potas, chininę, 
fosfor, strychninę, kwas i sole hypofosforowe rozpuszczone w syropie. Skład chemi­
czny podany na każdej flaszce. Ferrophosphat. MATULI wydaje się jedynie w apte­
kach na przepis lekarski. Cena za flakon Kor. 2. Sposób użycia: 2—3 razy dziennie 
łyżeczkę od kawy w 1/ i  szklanki wody. — Do nabycia we wszystkich aptekach.

Sapomenthol. (Maść Sapomentholowa).
Zawiera ciała lotne jak: olejki eteryczne, kamforę, amoniak, alkohol, mentol, itp., 
które przetrawiane na gorąco w maszynach parowych z mydłem, dają jednolitą masę, 
łatwo dokładnie wetrzeć się dającą. W użyć u przyjemny, o milej woni. Działa zna­
komicie w bólach reumatycznych różnych postaci, specyalnie w reumatyzmie mię­
śniowym, lumbago, ischias, nerwobólach itp. W działaniu szybki i często pewny na­
wet w wypadkach, gdy inne leki skutku nie wywierały. Skuteczność Sapomentholu 
stwierdzają liczne poświadczenia lekarskie, jakoteż badania, czynione na klinice wie­
deńskiej na oddzielę III. Sposób użycia: Odpowiednie części ciała naciera się silnie, po­
czerń owija takowe watą lub flanelp. — Do nabycia we wszystkich aptekach, po cenie za 
mały słoik Kor. 140, za duży Kor. 5. Tylko w oryginalnych słoikach. Dozwolony w ce­
sarstwie rosyjskiem przez zatwierdzenie Rady Lek. i Min. spraw, wewn. w Petersburgu.

Stomachin (Cognac chinae).
Jest czystym wyciągiem kory chinowej królewskiej i gorzkich korzeni na koniaku 
francuskim. Wyborne jako „Stomachicum“ . Działa wzmacniająco, ułatwia trawienie, 
podnieca i zwiększa apetyt, wzmacnia, działając szybko. Przy „Hyperemensis gravi- 
darum“ wywiera zbawienne skutki, wstrzymując wymioty i nudności. Dla cierpiących 
na płuca, Bpecyalny cum acid. cynamilico, a to: 036 w 200 gramach. Sposób użycia:
Bezpośrednio przed jedzeniem kieliszek. Cena małej flaszki Kor. 2, większej Kor. 4.

Do nabycia we wszystkich aptekach 
Uprasza się celem otrzymania wyrobu w łaściw ego, przepisując używać zawsze 

formułki; o r y g in a ł M atula. Nazwy, marka ochronna i opakowanie prawnie zastrzeżono. Broszury i próbki dla Panów Lekarzy 
gratis i franco, przesyła Laboratoryum i Fabryka przetworów farmaceutycznych EUGENiUSZA MATUL I w Radomyślu kolo Tarnowa.
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O rgan urzędowy

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników  w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich

polskich w Kijowie i Chicago.
_—  -------- ą* ------------------------

R e d a k t o r  g łó w n y :  Prof. Dr S tan is ław  Ciechanowski.

R ok  X L V II. K raków , dnia 19. w rześnia 1908 Nr 3 8 .

Z pracowni Dr St. Serkowskiego w  Warszawie.

Hem olityczne w ła sn o śc i  la seczn ik ów  okrężnicy  
w zw iązku z ich jad ow itośc ią .

Opracował

Dr Kazim ierz K aczyński
lekarz szpitala św. Rocha.

(Dokończenie).
F. P r o s c h c r  robił doświadczenia z 7 gatunkami pod 

względem pochodzenia priori chorobotwórczego g.ron- 
kowca i tylko w jednym  przSftiadku znalazł gatunek o silnie 
hemolitycznych własnościach, w jednym  -  średnio i w je­
dnym — słabo hemolizujący; w pozostałych zaś 4 przy­
padkach hodowle (gronkowców nie dawały nawet śladów 
hemolizy. To samo stwierdzili E. P r i b r a m  i K. R u s s ,  
hodując chorobotwórczego gronkowca z przypadków rop­
nego zapąlepia szpiku, ropowicy i t. d.

Inaczej rzecz się ma z paciorkowcami. Tutaj hemoliza 
zawsze stanowi własność wysoko ijjfdowitych paciorkowców, 
lecz niezależną jest od ich zjadliwcJŚci ( Toxicitlit) (.L in­
g ę  1 sh e i m).

Hemolizyny według S c h l e s i n g e r a  nie są c;ałami 
zjadliwemi i nie mają nic. wspólnego z toksynami bakteryi. 
W yjątek do pewnego stopnia pod względem zachowania 
stałych własności hemolitycznych stanowią hodowle tężca, 
albowiem prawie wszystkie hemolizują w jednakowym 
stopniu.

A r r h e n i u s i M a d s e n  stwierdzili, że hemotoksyczny 
stopień tetanolizyny pozostaje w prostym stgsunku do dru­
giej potęgi zgęszczenia jadu.

Dla objaśnienia istoty stafilolizyny przypuszczają E h r- 
l i c h  i M a d s e n ,  przez'1 analogię z jadem  błoniczym i t<4 
<tanolizyną, istnienie 2 grup — haptoforowej i toksoforowej 
(grupy chwytnej jadu i jadonośnej, f^ed ług  terminologii 
E i s e n b e r g a ) .  Pierwsza z nich już przy niskich tem pera­
turach (o^L wiąże czynnik lityczny z ciałkami krw i, druga 
zaś rozwija swoją cytolityczną zdolność przy 370 C.

H. K a y s e r, robiąc doświadczenia z p r3 sączem bu­
lionowych hodowli prątka okrężnicy o wysokiej sile hemo- 
litycznej (3 ccm lizyny zupełnie rozpuszczały 9 ikropli od- 
włóknionej krwi psa), sądzi, że i kolilizyna składa się.7 czyn­
niej przy ciepłocie o° C haptoforowej 1 czynnej, poczynając 
od 370 C toksoforowej grupy.

Przesącze bulionowych hodowli prątka okrężnicy, jak 
to już wyżej widzieliśmy, należą do ciepfostałych i nie tracą 
w nich własności hemolitycznych naw df przy nagrzewaniu 
w ciągu pół godziny do 120° C (H. K a f  s e rYt

Zapoznawszy sję w ten sposób z istopą hem otoksyszną 
resp. hemolizyn wogólfe i mając na względzie wyniki moich 
wstępnych badań z 4 szczepami prątka okrężnicy' różflęgo 
pochodzenia, postanowiłem rozstrzygnąć następujące pyta­
nia co do koliliżyity w szczególe:

1 "  jak się prątek okrężnicy zachpwuje pod wzglęcfem 
hemolitycznym w rozriych prKrpadkach zaburzeń przewodu 
pokarmowego (enteritis, gaslrofuteritis, dysenteriń i t. p .);

2) czy jadM ńtośc prątka okrężnicy pożSstafć^w Zwią­
zku z natężaniem 'Oprawy chorobowej i czy^y  o tem można 
sądzić, mianąwicie na podstawie stopnia hemolizy;

3) czy stopień heYnolizy może mieć jakiekolwiek pro­
gnostyczne znaczenie w .każdym z poszczególnych przy­
padków.

’ 'Sądząc, że nie jest rzeczą obojętną wybór tej lub imrełf 
metodyki henloliM  dla ustalenia jej musiałem przede­
wszystkiem rozstrzygnąć następujące pytania:

1) jaki istnieje wpływ dawki obydwóch składników 
(kolilizyny i erytrocytów) na wynik ostateczny;

2) jaką rolę odgryw ^w ybór samych erytrocytów;
3) czy 2-dniowe hodowle bulionowe po'sfadają takąż 

siłę hemolityczną co 3-dniowe i starsze.
W tym celu przerobiłem s-zereg doświadczeń z rozma- 

itemi ilościami i°/0, 3 °/0 i 5% rozczynu czerwonych krwińdk 
w O'7S°/0 NaCl i Lólilizyny. Ostatecznie zatrzymałem się na 
dawkowaniu (nieco przezemnie zmienionem) według N e‘i's- 
s e r a i W e c h s b e r g a ,  którzy do 2 cm3 mieszaniny różnych 
ileśei lizyny i o'85°/0 NiiCl dodarłali stalG 1 kroplę śwSSfej 
odwłóknionej krwi. Zmiana rfletodyki polegała na tem, że do 
4 cm 3 3°/0 rozczynu czerwonych krwinek w 1 0 75^  NaCl 
(co ■ odpo^kida tnniej więcej 2 kroplom krWi) dodawałem 
bulionowych hodowli prątka okrężnicy w coraz mniejszych 
dawkach, poczynając od 1 cm 3 do 0 'C>5 cm s.

W ybór gatunku erytrocytów również nie jest rzeczą 
obojętną ze 'wzglądu na wynik hemolizy. Posługując się 
trzema gatunkami ̂ erytrocytów, a mianowicie: z krwi ludz­
kiej, baritniej i króliczej, przekonałem się, że ludzkie i ba1 
rana© cserwone krwinki in vih'o zupeł^ie^nie ulegają roz­
puszczaniu pód wpływem kolilizyny. Najwrażliwszemu oka­
zany sie„, erytrocyty królicze, któremi 'też posiłkowałem się 
do ce.lów mojej ppacy. Dalszy przebieg m etodyki nie różnił
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się ocl tego. jak i stosow ałem  przy b adan iu  wyżej w spom nia­
nych ^ g a tu n k ó w  p rą tk a  okrężnicy.

Co się zaś tyczy w pływ u, jak i na  stopień hem olizy 
w yw iera odczyn bulionow ych hodow li p rą tk a  okrężnicy, to 
przekonałem  się, że 3 -dniow e i starsze hodow le herpolizują 
lepiej, niż 1 - i 2-dniow e, lecz nie na tyle, aby m ógł zm ie­
nić się zasadniczo wynik ostateczny. Rzecz polega na tem, 
że, jak  przekonałem  się, 1 - i 2 -dniow e hodow le bulionow e 
p rą tk a  dkrężnicy m ają odczyn kw aśny i dopiero, poczyna­
jąc od 3 . dnia, odczyn zm ienia się na za iadow yv"

N ajlepiej poucza o tem  następu jąca  tablica w edług
H. K a y s e r a ,  k tó ry  przeprow adził odpow iednie badan ia  
z wysoko lramołizuj.ą'cym gatunkiem  p rą tk a  okrężnicy:

Hodowle Ilość bulionu
i/10 normal.

kwas
szczawiowy

i-dniowa ioo  cm3 stopień kwasoty odpowiada 9*0 cm3
2-dniowa •n n » n 4’° „
3-dniowa » stopień zasadowości 2'9 ;;
4-dniowa n n 6-o „
5-dniowa n ił n 7-o „

D odać należy, że K a y s e r  szczepił p rą tek  okrężnicy 
n a  bulionie słabo kwas'nym, ja  zas' używałem  do tegoż celu 
bulionu o odczynie słabo zasadow ym , i wyniki jakos'ciowe 
otrzym ałem  te same. T o  też w p racy  z m ateryałem  k lin i­
cznym do celów hem olizy jednocześn ie  poąiłkow ałein się 
d la  porów nania  w yników  tak  2 -dniow ą, jak  i 8-dniow ą ho ­
dow lą okręfnicy . I tym  razem  zauw aży łem , że stop ień  he­
molizy ccteris paribus nie pozostaje w p rostym  stosunku 
do ilości lizyny, t. j., że w n iek tó rych  probów kach  4), gdzie 
do 4  cm 3 3 °/0 rozczynu ery trocytów  króliczych w fiC7 5 °i0 
NaCl dodałem  n. p. r s ^ O '7 5 , 0 ’50  cm 8 bulionow ej hodow li 
p rą tk a  okrężnicy, otrzym ałem  słabsze zabarw ienie m iesza­
niny, niż w probów kach  z m niejszą ilos'cią te jże ,lizyny  n. p. 
CT25, C 05 cm 3.

Zjawisko to, ja k  przypuszczam , zależy od tego, że 
lizyna n iek tó rych  hodowli p rą tk a  okrężnicy ma w łasności 
w yw oływ ania przedw cześnie pseudgaglutynacyi ery trocytów , 
co przeszkadza ich rozpuszczaniu się.

Przypuszczenie to  potw ierdza spostrzeżony przezem nie 
fakt, że po k ilku  dn iach , licząc od da ty  .zanotow ania w y­
ników  hem olizy, k iedy  w probów kach, użytych d la  kontroli 
t napełn ionych  odpow iedniem i ilościami rozczynu ery trocy­
tów  i bulionu, nastąp iła  już zupełna autoliza, to w probów ­
kach z ery trocytam i i lizyną, gdzie był poprzednio  zanoto­
w any zupełny b rak  hem olizy, autolizy nie widziałem.

Nie m o g ę 'tu  jed n ak  widzieć w yłącznego wpływ u soli, 
jak o  składników  bulionu i rozczynu ery trocytów ;, ani też 
odczynu badanych  hodow li bulionow ych, gdyż kon tro lę  
przeprow adzono tak  z 2-, ja k  i z 8-dniow ą hodow lą, a b u ­
lion podłoża stale m iał odczyn słabo zasadowy.

M ateryał kliniczny, na k tórym  przeprow adziłem  m oje 
badania , będące  celem  niniejszej pracy, sk ładał się z 22 
przypadków  zaburzeń traw iennych o rożnem  natężeniu 
i przebiegu u niem ow ląt z D om u w ychow aw czego przy 
szpitalu Dz. Jezus w W arszawie.

N a podstaw ie stanu i przebiegu choroby  w ciągu 2

y  Wykluczam tu , rozitnpe się , wypadki, gdzie we wszystkich p ro­
bówkach z daną hodowlą otrzymałem kompletną lub brak hemolizy.

tygodn i podzieliłem  w szystkie te p rzypadk i na 3 grom ady. 
Zastrzegam  się jed n ak  cH  do ścisłości tego podziału , gdyż 
opierałem  go jedyn ie  na obrazie klinicznym , nie zw racając 
uwagi na b u d o w ę , odżyw ianie, przyczyny choroby  i t. p., 
ani też nie odróżniając niem ow ląt k ilko tygodn iow ych  od 
kiłkom iesięcznych.

Jak  w iadom o przyczyny nieżytów  jelit u dzieci byw ają 
różnorodne, poniew aż jed n ak  je s t spraw ą niezm iernie tru d n ą  
stanow cze stw ierdaćnie w każdym  poszczególnym  przypadku 
biegunki, jak i ze znajdu jących  się w kale  gatunków  bak te- 
ryi odgryw a głów ną resp. przyczynow ą ro lę , a jak i ty lko  
w spółrzędną lub przypadkow ą, —  więc nie podejm ując  się 
rozstrzygnąć przyczyny e tyo łog icznej, starałem  się jedyn ie  
rozstrzygnąć pytanie, czy w yosobniony z kału  w każdym  
z poszczególnych przypadków  lasecznik okrężnicy posiada

T ab lica  II.

Nr
Jak  dawno 

trwa 
choroba

Objawy Uwagi

I 2. dzień 2 stolce dziennie, dosyć 
gęste, żółto-zielone z 
grudkami.

W 2 . tygodniu znaczne po­
gorszenie: 6 stolców 
dziennie , wolnych, ze
śluzem.

2 55 Stolce 6 razy na dobę, b. 
wolne, zielone dużo ślu- 
zu. Ogólny stan wątpi.

W 2. tygodniu znaczna po­
prawa; stolce nie zawie­
rają śluzu.

3 55 2—3 stolce dziennie, zielo­
no - czekoladowe, Stan 
poważny.

Śmierć w pierwszym ty­
godniu przebiegu.

7 3. miesiąc Gastroenteritis (excicerbatio). 
Na dobę 4 stolce ciem­
no-zielone, śluzowe. W y­
mioty kilka razy dziennie.

W końcu pierwszego ty­
godnia status pessimus. 
w wypróżnieniach krew 
i dużo śluzu.

8 3. tydzień Stolce 2—3 razy dziennie, 
zielonkawe z grudkami 
i śluzem, kwaśne.

Po tygodniu znaczne po­
gorszenie.

9 4. tydzień Wypróżnienia 2—3 razy na 
dobę, b. wolne, ciemno­
zielone, dużo śluzu. Ogól­
ny stan zły.

Śmierć w pierwszym ty­
godniu.

11 3. dzień Wypróżnienia 2—3 razy na 
dobe, brudno-źółto-zielo- 
ne, dosyć gęste. Ogólny 
stan wątpliwy.

Śmierć w końcu pierwsze­
go tygodnia.

!3 11. dzień Stolce 2—3 razy dziennie, 
szaro-brunatne, dosyć gę­
ste. Stan wątpliwy.

W 2. tygodniu znaczne po­
gorszenie. 5 — 8 stolców 
na dobę.

14 8. dzień Wypróżnienia 6— 10 razy 
na dobę, wolne, śluzowe, 
zielone.

W końcu 2, tygodnia zna­
czna poprawa.

I 5 2. dzień Gastroenteritis acuta, 6—7 
stolców na dobę, poma- 
rańezowo-źółte. Stan po­
ważny.

Śmierć w końcu 1. tygo­
dnia.

16 1. dzień Enteritis acuta. 10 stolców 
dziennie. Silne wyni­
szczenie.

W 2. tygodniu znaczna po­
prawa.

20 3. dzień Gastroenteritis acuta. Wy­
próżnień na dobę 11; 
zielone z niedużą ilością 
śluzu. Wymioty kilka 
razy dziennie. Status 
pessimus.

Śmierć po upływie 3 dni.

22 1. dzieii Wypróżnienia 2 razy dzien­
nie, wolne, cuchnące.

Po tygodniu znaczne po-' 
gorszenie; wypróżnienia 
po kilkanaście r. dzień.
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własności hemolityczne i czy stopień hemolizy idzie równo­
legle z natężeniem przejbie^u klinicznego. Oznaczając ko­
lejnymi numerami do gromady ciężkich przypadków zali­
czyłem następujące (p. tabl. II.):

Druga grom ada obejmuje 6 następujących przypad­
ków o przebiegu mniej ciężkim (p. tabl. III.m h

Tablica III.

Nr
J ak dawno 

trwa 
choroba

Objawy Uwagi

4 Od
dłuższego

czasu

2 - 3  stolce dziennie, dosyć 
gęste, cuchnące. Ogólny 
stan względnie niezły.

bo 2 tygodniach stan ten 
sam.

5 Wypróżnienia 1-2 r. dzień., 
blado-źółte, dosyć gęste. 
Ogólny stan niezły.

Po 2 tygodniach stan ten 
sam.

10 4. tydzień 4 stolce dziennie, wodniste, 
śluzowe, żółtawo-zielone, 
niecuclinace.

W końcu 2. tygodnia zna­
czna poprawa.

12 4. dzień Dziennie 4 — 5 stolców, żół­
te, wolne, niecuchnace.

Po 2 tygodniach poprawa. 
Ogólny stan zadowalnia- 
jacy.

17 3. dzień 3 stolce dziennie, cuchną­
ce, kwaśne, grudkowate.

Przez cały czas stan bez 
zmiany.

21 Od
dłuższego

czasu

Na dobę 1 stolec, ciągną­
cy s ię , blado-źółty, cu­
chnący.

Po tygodniu pogorszenie: 
2 - 3  stolce dziennie, b. 
cuchnące. W końcu 2. 
tyg. stan bez zmiany.

Przypadki o mniej więcej łagodnym przabiegu obej­
muje trzecia grom ada w liczbie >3 L^tabl. IV):

Tablica IV.

Nr
Jak dawno 

trwa 
choroba

Objawy Uwagi

18 2. dzień Wypróżnienie raz na dzień. 
Stolec dosyć gesty, żół­
ty, nieco cuchnący. Ogól­
ny stan niezły.

W ciągu przebiegu stan 
bez zmiany.

19 3. dzień 2 stolce dziennie, wolne, 
żółte, kwaśne, z małą 
ilością grudek.

Po tygodniu znaczne pole­
pszenie.

6 2. tydzień Stolec 2 — 3 razy dziennie, 
jasno-czekoladowy, dosyć 
gęsty.

Po tygodniu lekka poprawa.

‘Wyosobniwszy z kału w każdym z poszczególnych 
przy pad,kó w prątka okrężnicy i przygotowawszy 2- i 8- 
dniowe bulionowe hodowle tychże bagteiiyi, przystąpiłem 
do określenia stopnia hemolizy w każdym przypadku.

W yniki Ąidać z załączonej tablicy V.
Probówki służące dla kontroli pozostały bez zabarwienia.
Jak widać z powyższego zestawienia stopnia hemolizy 

przy 2- i 8-clniowej hodow li, wpływ odczynu zasadowęg.o 
lrodowli w porównaniu z odczynem kwaśnym tejże hodowli 
jest nieznaczny. W  większości przypadków, g< Izie' stopień 
hemolizy =  o jaij&y kwaśnym odczynie hodowli, takiż wy- 
nil otrzymałem i z hodowlą 8-dniową i tyJso w niektó­
rych przypadkach— minimalne lub (rzadziej) wyraźne ślady.

Jeżeli teraz zestawimy stopień hemolizy z natężeniem 
przebjegu klinicznego.- to otrzymamy następujące wyniki 
(tabl. VI).

Przystępując do ocepy otrzymanych wyników, aby od­
powiedzieć na postawione powyżej pytania, widzimy, żę 
w większości przypadków otrzymaliśmy SHfędwo ślady lub 
b rak  ljemolizy i tylko w 4 przypadkach zupełną, a w 1 
prawie1 tzupelną hemolizę, co stanowi i3'6°/0 ' 9 '°9%  ogól­
ne! liczby.

Tablica V.

2-dniowa hodowla

Ilość lizyny w cm3

1*0 0*75 0*50! 0*25 0*05

8-dniowa hodowla

Ilość lizyny w cm3

iiO I ° ’75 0*50 0-25' 0*05
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Objaśnienia 'Zj^ków : -|—|- oznaczy hemolize zupeJftą; - |-  prawie 
zupei-ua; XX w y ra je  ślacly hemolizy; X minimalne ślady; o brak 
hemolizy.

Tablica VI.

Ciężkie 
p rzypadki

Mniej 
ciężki e

Względnie
lekkie

przypadki

Zupełna liemoliza wypadła . . . . 1 raz 0 razy 3 razy

Prawie zupełna wypadła....................... 1 „ 0 W 0 «

Ślady hemolizy......................................... 5 razy 4 * 0 ,,

Brak h em o lizy ......................................... 6 * 2 „ 0 *

T ak znaczną liczbę ujemnych wyników możnaby obja­
śnić twierdzeniem R o u x a ,  który zna+aał, że laseczniki okrę­
żnicy, wyosobnione z  kału niem owląt, W większości przy­
padków  należą do niejadowitych (pąsarzytna o d m ia n a  
prątka okrężnicy), '

Z tego też punktu widzenia m ożnaby przypuszczać, że 
na 15 wyraj Wspomnianych ciężkich przypsihlków w 1 l i n i e ­
liśmy hodowle o słabo wyrażonej jadowitości (Virnłcnx) 
lub też zaburzenia w przewodzie pokarmowym były wywo­
łane obecnością innego rodzaju bakteryi, lub w res* ie  przy­
czyną niebakteryjnego pochodzenia przy zupełnie obojętnem 
zachowaniu się'prątka okrężnicy. W lekkich natomiasbprzy- 
padkach , gdzie otrzymałem tylko zupełną hemojizę, Iick) 
dowie laseczników okrężnicy, o ile przyczyna była bakte- 
-ryjnegp. pochodzenia, posiadałyby według IrBo objaśnienia 
wysoką jadowitość a stosunkowo łagodny przebieg klini­
czny możnaby tłómaeSyć, czy t<b -przez samouodporniepie, 
czy też przez indywidualny- właściwości żywego ustroju
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Tymczasem M e l i  i n twierdzi, że hodowle prątka ,okrężnicy 
u dzieci cierpiących na zaburzenia przewodu pokarmowego 
'g&stroenteritis), odznaczają się<nvy,§p.ką jadowitością. W edług 

D r e y f u s s a  zacltedzi gewien związek między' natężeniem 
zaburzeń w przewodzie Jakarm owym  i jaclowjtością prątka 
olljjrężtjicy. L e s a g e  i M a c a i g n e  zauważyli, że hodowle 
laseczników okrężnicy przy cierpieniach kiszek *^teris pari- 
bus są jadowitsza, niż u zdrowfyeh osobników. DSadania 
G a b r y c z.e W s k i e g o na osobach dofo/słych gwTkazują, żc 
jadowitość prątka okrężnicy -#'^asta przy gorączkowych 
chorobach jelit.

Wsztestlde te ^jgfluak twierdzenia niwecz}' i utrudnia 
ZOTyentowanic się st'wier‘d*zo,hy fakjJT że prątek okrężnicy nie 
jest jedrufloowo jadowity dla człowieka i zwiękząt i bardzo 
częflo navvet zachowńje się odwrot&ie — silrue jadowitym 
bywa dla człowieka, a obojętnym dla zwierząt.

Z b jE & E  tedy 'wyniki moich doświadczeń i spostrze­
żenia wspomnianych autorów, dochodzę do wniosków na­
stępujących:

1) W yłącznie na podstawie hemplizy n ic  można są­
dzić o tem, czy. zaclftodzi i juki mianowicie związek mięcfzy 
stopniem hemolrzy prątka okrężnicy i natężeniem przebiegu 
k l in ic z n e j  w przypadkach zabuikem przewodu pokarmowego 
Yer.rteritis, gastrornteritis, dysmteritt), tefnbardzicj, że jak  
stwierdził N o b e c o u r t ,  %u zdrowych niemowląt można 
w 50% przypadków wyosobnić prątka okrężnicy o wyso­
kiej jadowitości, a według L e s a g e  a i M a c a i g l P e a  la- 
seczniki okrężnicy z prawidłowych kałów miewają zmienną 
jadowitość, od wyso.ktej do o Wreszcie K i e c k i  zauważfył, 
p t  jelito kręte zdrowego psa zawiera jadowitsze generacya 
prątka okrężnicy, niż jelita cienldljfi okr-ężnica Różnicę 
w stopniu jadowitości prątka okrężnicy u jednego i tegózi 
samego osobnika K i e c k i  stawia w zalotności od symbiozy 
z innemi bakteryam i jelit.

2) Odczyn bulionowych hodowli prątkfDokrężnicy nie 
wpływa zasadniczo na ostateczny wynik hemolizyw

3) Ilość lizyny, wywo-lująca hemolizy, nie jest Stałą, 
t. j. w niektórych przypadkach mniejszU dawka lizyny ce- 
teris paribus daje wynik więcej dodatni, niż większa ilo ś̂ć 
lizyny.

4) Jadowitości I^eczników  oląBżnicy, wyosobnionych 
z kału, względem zwierząt, nie można łączym w związek 
z przebiegiem klinicznym danego przypadku.

Pytanie, czy brak hamolizy prątka okrężnicy w przy­
padkach zaburzeń przewodu pokarm ow egc^u niemowląt 
zależy' (od małej jaddlwitości (Virulenz) lasecznikóty okrężnicy, 
czy też dany obraz chorobc^y rozwinął się bez udziału 
prątka okrężnicy, pragnę rozstrzygnąć przez współrzędne:
1) badanie riglutynacyjnej własności surowicy niemowląt 
względem lasecznikóyw okrężnicy; 2) \Vyosobnianie prątka 
okrężnicy ze krwi ty'chże choiych metodą^wielkich rozcień- 
czfeń; H całkowite określenie flory kału; 4]' określenie sto­
pnia hemolizy, wyosobnionych laseezpików okrężnicy; — 
co jesfJŚddaniem następnej njojej pracy.

Szanownemu Dr St S e r k o w s k i e m u ,  w którego 
pracowni wykonałem moją pracę, tykłasfcm gorące podzię­
kowanie za pomoc i kierownictwo, jak  ró'wnież Drom M i- 
ł o d r o w skikem u i Ł yjs k a w i ń sir i e*: u za łaskawe do­
starczanie materyału klinicznego.

Piśm iennictw o. 1) Kolie u. Hetsch: Di&,ęxperimentelle 
Bacteriologie und die Infektionskrankheiten. Berlin, Wign 1906. 
— ^  Thorwald Madsen: Aligenrcin™ uber bakterielle Antigene- 
toxine, dereń Antikorper antitoxische Eigenschaften aufweisen. 
Handbuch der Technik und«Mathodik der hnmunitatsforschung 
herausgegeb. \ on R. Krąus u. C. Levaditi. Jena 1907. — 3) E. 
Pribram u. K. Russ: Die BakterienhamotSxrne. Ibd. — 4) Arrhe- 
niits u. Madsen: Anwendung der physikalischen Chemie auf das 
Studium der Toxifte und Antitoxine. 2eitschr. f. physikal. Che- 
nue. ,19*’:!. Bd. 64. — 5) L. A. Tarasewicz: K uczenju o gemo- 
lizinach. D Jgssa LS?0i2. — 6) II. Kayser: Ueber Bakterienhamo- 
lysine im BcsonĆłeren das Colilysin. Żeitschr. f. Hyg. u. Infe- 
ctionsktank. Bd. 42. Leipzig 1903. — 7) B. Czaplicki: Zarys 
bak tery oLogii kr.wi. 1956. — Ą) F. M ajerski: Prz.ycz.ymek
do badań nad precypitynami a także hemo- i antyhemolizynami. 
Odb. Przegl. lek. Kraków. — 9) 1 -ingensheim: Streptokokken- 
immunitat. Kolie-Wassermann Handb. d. Pethogenen Microorga- 
nisi^en. — 10) Th. Escherich u. M. Pfaundler: Bacterium coli 
commune. Kolie u. Wassermann: Handbuch d. pathogenen Mb 
troorganism en. Bd. II. Jena A903. — 1 1 ) E. Mant: D'ie experi- 
mentelle Diagnostik, Serumtherie und Prophylaxe der Infektions­
krankheiten. Berlin 19^7. — 12) M. NeisSer u. A. Lipstein: Die 
StaphyJokokken. W. Kolie u. A. Wassermann. Handb. der pa- 
thogenen* y®f&róorganismen. Bd. 111. Jena 1903. — 13) K. Szo- 
kalski: W kwestyi roli śledziony w procesie wytwarzania hemo- 
lizyn. Medycyna, Nr 16, 1908. — 14) H. Sachs^J. Bauer: Ueber 
das Zusammenwirken mehrerer Amboceptor^n m i der Hamolyse 
und ihre Bę2iehungen zu den Kompleinghten. Arbeiten aus dem 
k. Institut fiir exper. Therapie zu Frankfurt a. M. herairsg. von 
Prof. Dr P.'Ehrlich. Jena 1906.'— 15)' B. H ećfer: Beitrasge zur 
Kenntnis der hłimolytischen Kompfemente'. Ibd. — 16) W. Rick- 
mann: Beitrag zur biologischen Eiweissdifferenzierung. Ibd. — 
17) J. Bauer: Ueber die Spacffitat der biologischen Eiweissdiff3 
renzierung. Ibd — 18) H. Sachs i JMrauer: Ueber die. Differen- 
zierung des ływ cissc iin  Gemischen yerschiedener Eiweiśsarten.

Z okulistyki sąd ow ej .
Podał

Doc. Dr A d a m  S z u  l i  s ł a w s k i .

(Dokończenięk* ,
Badanie nasze z dnia 18. stycznia 1902. P., dało wy­

nik następujący:
L e w e  oko:

1. Powyżej Zewnętrznego kącika oka, przy brzegu łuku 
brwiowego guz, wielkości orzecha laskowego, przesuwalny. Skóra 
nad nim prawidłowa, z łatwością w fałd ująć się daje (kaszak).

2 . Na skórze powiek i w najbliższem otoczeniu oka ża­
dnych śladów obrażenia wykryć nie można. Spojówki powiek 
prawidłowe.

3. Gałka oczna w całości zmniejszona, okazuje wręby i za­
ciągnięcia, głębokie od zewnątrz, płytszy od góry. Rogówka po­
dłużnie'.owalna, spłaszczona i zmniejszona; wyTsokoąć jej wynosi 
8—9 mm., szerokość 6—7 mm. (na prawem oku średnica — 1 1  
mm.). Cała rogówka jest' szarawa, zbliznowaciała. W dolnym od­
cinku jednak prześwieca nieco tęczówka, przy4e:g'ająca prawie 
do tylnej jej powjfrzchni. W bornej połowie zagłębienie wielko­
ści prosa, o brzegach gładkich, spadzistych, lśniących, gdy dno 
jest matowe, nie pokryte jeszcze nabłonkiem. Dolne partye tego 
gojącego się wrzodu śą"śg?irawo-sinaw-e, leciuchno prześwieca- 
jące, Sprne szarawo-białawe, zupełnie nieprzeźroczyste, leżą w głę­
bokiej, starej bliźnie. Od gpfy i zewnątrz skąpe naczynia, przy 
dolnym brzegn wrzodu odróżnić można linijną, lekko łukowatą, 
bliznę poprzeczną. Spojówka gałkowa blada. Ucisk na gałkę 
nieboleeny.

4. W. l- =  Qj t j j .  brak poczucia światła).

P r a w e  o,k,o:
5. Na rogówce rozlane, powierzchowne, stare, mgiełkowate 

zaćmieąia. Dno oka prawidłowe.
W. pr. =  pałce na 3—4 m.; 6/30 nie całe Mp. circa 4 —6 D. 

Sn. 0'5 litery (od '6—12 cm.); przez dziurkę sten. Szkła wal­
cowe nie poprawiają.



O r z e c z e n i e :
I. Na podstaw ie wyników  p o w y i^ y c h  oględzin Stwier­

dzam y u badanego*zanik  gaiki ocznej lewej, plam ki na ro ­
gówce praw ej z następow ą jej nflfcbornością. (A tropkia  
bulbi sin Maculae cprn. dijjusae subsęgu. astygm. m)wp. in r-  
gul. oc. deatri).

II. Z pro tokołu  pierwszych oględzin sącftjwgglqjjarskich 
dnia 19 . październikami 90.1 (Z. 9Vi), jako też  z odpisu Ufep i - 
talnej fcistoryi choroby (Vr. 5®/u ) z d. 2 2 . paz'dziernika 
I« N N feuje  s^ ’ że w ówczas nie było jes«cze zaniku gaiki 
ocznej lewej, na tom iast stw ierdzono ranę  rogówki, z wy- 
padniętą  tęęzów ką i soczewką, k tó rą  w szpitalu odcięto. 
Chory opuścił szpital w dniu 26 . paz'dziernika, z zabliz'nia- 
jącą się raną i rogów ką lekko wy.dętą.

III. Zm iany takie, t. j. rana rogówki, z następow em  
w ypadnięciem  tęczówici i soczewki, stanow ią s a m o  p r z t z  
s i ę  c i ę ż k i e  u ^ z k o d z e n i Ą  c i a ł a ,  połączone z nadw e­
rężeniem  zdrowia, trw ającem  ponad  d n i  20 .

IV. Okoliczność, że chory pozostaw ał nrzez czas dłuż­
szy, bo do dnia 2 1 . października bez żadnej pom ocy .lekar­
skiej, przyczyniła się bez żadnej wątpliw ości do zanieczy­
szczenia i zakażenia w ypaduiętej i zwisającej tęczówki, 
które  dało pow ód do następow ego zapalenia tęczówki, 
ciałka rzę&kowfego i innych caęfici w ; głębi gałki ocznej. 
Zapalenie to, jak  z jednej strony przedłużyło czas pow rotu 
do zdrowia p o n a d  d n i  30 , tak  z drugiej s tro n y Is ta ło  się 
przyczyną zaniku gałki o c z n S  lewejj co srę rów na u t r a -  
c i e fcSk a.

V. a) W edług  zeznań poszkodow anego, uczynionych 
w śledztw ie (Yr. p jj), bezpośrednio  po uderzeniu dnia 
14 . X. rano spuściła  m u sfc krew  z lew ego oka*. W ypy­
tyw any jed n ak  podeżre obecnego badan ia  co do tego szcze­
gółu, podaje  na s to so w n e  pytania, że »ociekającej p„Q tw a­
rzy krwi nie widział, bo do %Miercińdła nie patrzył, przy 
ocieraniu z a t o k a ,  w k tó ręą i było m t ó ,  nie zauważył 
krwi ani na palcach, ani na rękaw ie koszuli*.

Zważywszy, że n ik t Se św iadków  rÓWTiież nie widział 
krw aw ienia z tego oka, n iepodobna dziś rozstrzygnąć, czy 
po urazie, doznanym  w dniu 14 . października 19 0 1  rano, 
pow stał rzeczywiście k rw otok  z lewego Wca poszkodow a­
nego, czy też nie.

Szczegół ten jest o ty le wafeny, że przy uraaowem, 
gw ałtdw nem  w ypadnięciu tęczówki, t. j. b łony  przeważ-nie 
z naczyń złożonej, pękają te nac2 mia i następuje zazwy­
czaj większy lub m niejszy krw otok.

b) M echanizm pow staw ania takiego uszkodzenia jest 
następujący: Przy nagłem  pęknięciu  rogówki, a więc na­
gleni otw aręiu przedniej kom órki, w yatrzykuje z niej gw ał­
townie! ciecz 'wodna, tęczów ka zdś' u legając n ad to  naporow i 
cieczy, zawartej w tylnej kom órce, pom yka z s iłą ,k u  przo­
dowi i w ypada przez rankę rogów kow ą na zęwnątrz. Jeżeli 
uraz był bardzo gw ałtow ny, ulega równiea, odchodzące od 
ciałka rzęskow ego i podtrzym ujące soczewkę, w ięzadełkó 
Zinna znacznem u bardzo napięciu, pęka samo, lub też prze­
dnia to reb k a  pęka, a soczewka w yskakuje za tęczówką. 
W szy stk ą  to  nie może się odbyć tyw  gw ałtow nego szarpnię­
cia ciałka rzęskowego, —  tw oru niezm iernie tkliw ego na 
wszelki uraz)' — a wĄć bez b a rd io  znacznego bólu.

3LW: ulega najm niejszej w ątpliw ości,, żs ztóvnętrzna 
oznaka bolu, jest rzeczą nader w zględną i ściślę m dyw idu-
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alną, faktem  jesi jednak , że b rak  tej zew nętrznej oznaki*, 
przy tak  gwałtowmym i n i e s p o d z i e w a n y m  bolu, byłby  
czemś njezwykłem , jak  również faktem  jest, że w edług ze­
znań naocznych świadków (Z. 83/6), pcBfflodowany nie ob ja­
wił na zewmątrz bolu niczeni, ani bezpośrednio 430* uderze­
niu, otrzym anem  w dniu 14. października 19 0 1  rano, ani 
też w ci-ągu tego sam ego dma. Pw^Siwnie bez okrzyku, 
a naw et skargi wziąt się natychm iast do robo ty  i pracow ał 
w polu  wrazfcj innym i przez cały ten dzień i połow ę na­
stępnego.

c) W edług  zeznań m atki poszkodow anego (\Ł:, 58/g)y 
zauważyła ona po pow rociejE yna z robo ty  w poniedziałek  
po W iktoryi, a więc 14. października 19OJ r. wieczór, »że 
oko jego lewe m ocno łzawi*. Jest to dowodem ,, że w ogóle 
zwróciła uw agę na  oko. A  jeśli tak, to  jest raeczą w prost 
niezrozum iałą, w jaki sposób mogła nie zauwaiżyć, ani krwi, 
ani jej śladów, ani w ypadniętej z rany ciem no zabarw ianej 
tęczówki, skoro w szystkie te  jW czy, już swoją nijezwylltto- 
ścią, nie m ówiąc o barwje, m uszą każdem u bardziej pod­
padać* niż przeźroczyste Izy, objaw  zresztą zwykłą i tow a­
rzyszący każdem u, choćby  nieznacznem u zadrażnieniu oka.

Powyższe pod V. przytoczone okoliczności podają 
w7 wątpliwość, a w każdym razie n ie  p o z w a l a j ą  na  
s t a n o w c z e  o-r z e c z'e n i e, c z y  o p i s a n e  u s z k o d z e ­
n i e  o k a  p o w s t a ł o  r z e c z y w i ś c i e  s k u t k i e m  u d e ­
r z e n i a ,  d o f e n a n e g o  w d n i u  14 .. p a ż d z i ejjn i k a 190  i 
r a n o ,  czynią natomiast prawdopodobnem  przypuszczenie, że 
mogłoby* ono pochodzić od innego, później doznanego urazu.

VI. Myśl ta  zasługuje tem bardziej na uwagę, że w śród 
zeznań św iadków  istnieje wersya, jak o b y  poszkod®wany 
początkow o miał twierdzić, t e  koń go uderzył w lewe oko 
głową, czy pyskiem . W edług  własifego zaś zeznania po­
szkodow anego pow iedział 011 zrazu m atce, »że koń go ogo­
nem  w to oko uderzył*.

R ana linijna lub łuko-wata, przebija jąca rogów kę, p o ­
wstać może ląez skaleczenia powiek, albo w prost przez prze­
cięcie narzędziem  ostrerę, trafiajafeem ty lko sam ą rogów kę, 
albo pośrednio sk ijk iem  zadziałania urazu narzędziem  twar- 
dem, tę]iem, obłem.

Narzędzie to, co do rozm iarów i kształtu  musi posia­
dać tak ie  w ła sn o ^ i, aby  m ogło, działając przez powieki, — 
pom im o naturalnej ochrony, jak ą  stanow ią w ystający ko­
stny  brzeg oczodołu z trzech .s trony  a nos Qd w ew nątrz — 
w ywołać gwa-łtowne spłaszczenie .gałki ocznej, k tó ra  w m iej­
scu najwięksajsgo napięcia, pęka. Narzędziem  takiem  może 
być bardzo łatw o (i często bywa) ręka ludzka, ale w p i ę ś ć  
złożona, m oże być również pysk koński. D aleko trudniej 
wyobrazić sobie, abyi to  spraw ić m ogło uderzenie rozw artą 
dłonią, lub nawet, »kanteip rozw artej dłoni* (zeznanie po ­
szkodow anego Vr. m/7), d latego właśnie, że brzeg ' (kant) 
rozw artej dłoni jest za Ąługi, aby m ógł całą siłą rzutu za­
działać w prost na gałkę .oczną, g d )^  pow strzym ują go w pę­
dzie w ystające b rzeg i oczodołu i nos.

N aturalnie, że pew ności pod tym  w zględem  nigdy 
mieć nie można, gdyż przy w szelkich urazach najw iększą 
rolę gra przypadek, a ten  jest zawsze nieobliczalny. O pie­
rać się w tj^ch razach m o% m y tylko na większem, lub 
mniej»szem praw dopodobieństw ie.

G dybyśm y atoli prziyjęli piecWotne podanie  poszkodo­
wanego, że »koń go ogonem  w to oko udeązył«, m ogli­
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byśm y najłatw iej i zupełnie zgodnie z Ef4aa.iliami św iad­
ków, a wSuEzczegÓlnoifei m atki poszkodow anego, cały prze­
bieg zrozum ieć i wytłómaczyć.

O ile a priori nie da się w ykluczyć, czy już sam 
tw ardy włbsień ogona końskiego nie m ógłby przy silnem 
uderzaniu i pociągnięciu przeciąć rogów ki, przypuścić na­
leży, że tein snadniej m ógłby to spraw ić włos, na którym  
znajdow ałby się zaschnięty i stw ardniały, ostro - kańciasty 
kaw ałeczek kału, b ło ta  i t. p. Po takiem  przecięciu ro ­
gówki odpłynie w praw dzie ciecz w odna i musi stale, jak 
długo o tw artą jest ranka i nadal wypływać, ale nie musi 
natychm iast w ypaść tęczówka. Jeżeli w naszym  przypadku 
tak  r4ecz się miała, zrozumieć łatwo, dlaczego m atka p o ­
szkodow anego zauważyła w dniu krytycznym  (wiaczjjr) 
ty lko łzawienie, a n (d  Widziała ani krwi, ani w ypadniętej 
tęczówki. (.Świeża ranka rogówki o btątegach gładkich i nie- 
nacieczonych incr*e bardzo łatwcńmjść uwagi. M ożna n a ^ e b  
powiedzieć, że czasami n ie ła tw o * ją  zobaczyć). Przez noc 
z 14 . na 1 5 . października w czasie»4nu,jp  więc zupełnego 
spokoju, m usiały brzegi ranki zlepić się, a w ytw arzająca 
się oiecz w odna utw orzyć nanow o i wyp.ełnić przednią ko ­
mórkę. W śród pracy- dnia następnego, t. j. 1 5 . paździer­
nika (a P. woził tęgo dnia gnój)1 ^nusiałojluprzy nagłym  ja­
kimś wysiłku, n. p. szybkietn dźw ignięciu ciężaru lub czenrś 
podobnem  (pt'Ły paltładaniu  gnoju jest dość 'do tego spo­
sobności), pow stać nagłe podnjfeęjenie ucisku śródocznego, 
pod k tórego  naporem  pęk ła  nagle świeżo zlepiona ranka, 
wystrzyknęła ciecz w odna i w ypchniętą niejako została tę ­
czówka i ^o4ze\vka na zewnątrz. Jeżeli rzecz isto tn ie  tale się 
miała, to tłóm aczyłoby to  rów nież nagła w ystąpienie tego 
gw ałtow nego IjmoIu dopiero  w dniu 15 .  października,' k tóry  
nie pozwolił P. dokończyć, pracy i zmusił przerw ać ją  w po­
łowie dnia.

VII. Prąy pierw szych oględzinach sądow o-lekarskich 
w dniu 19 . października 1901, ja k o tiż  w szpitalu w dniu 
2 2 . października', stw ierdzono w górnej połow ie rogów ki starą 
bliznę. A  nayyet obesp ie  na spłaszczonej, zm niejszonej i zbli- 
znowaciałej rOgów$ćf m ożna sposfuzedz w górnej jej po ło ­
wie zm iany niew ątpliw ie daw niejszego pochodzenia. Świia^l- 
czy to niezbicie o - te m , 1 2»,*Widzenie tem okiem  było już 
odclawna, od czasu pow#tauia »sk a łk i«, a więc od dzidcią-s 

rM wa upośledzone, co też P. w zeznaniu swem z 19. paź­
dziernika igoki (Vr. J |? ,) przyznaje. Do jakiego s to p n ia  do­
chodziło to upośledzenie, flsusicij 56tzec n iepodobna. T o  jest 
je d n a k  pew nem , że 'u p o śled zen ie 'm u sia ło  być bardzo zna­
czne, sl-rero poszks-dotysiiny, k tó ry  uważaj swoje pr-nwe^oko 
za bystro  widzące ■ (chociaż nietn bez szk ie ł palce ty lko na
3 — 4  nu odróżnia), sam zauważył, agj.lewe oko gorsze było 
od praWego. Twtógdzeme więc poszkodow anego, w ypowie­
dziane dodatkdw ó w dn iu  2 5 . listopada 1901, że przed u d ® - 1 
rżeniem  w dniu 14. października 1901 rano, na oko uszko­
dzone dobrze widział, jest przeto niezgodne z praw dą. D o­
dać tu  należy, że » m artw a kost*ka«, czyli po-d 1 ) ©ględain 
opisany kaszak, w cale  ina w idzenie tern okiem  wpływać 
nie mógł.

W edług 'Wiadomości, k tó ry c h  udzielono nam  łreskawie 
w sądzie, nie doszło w tym przypadku do rozprawy, gdyż 
P rokura to rya  Państw a odstąp iła  od oskartżeuaia.

Z powyi?s;łfego przedstaw ienia rzeczy w ynika jednak ,

że m ogło to się skęńczyć zupełnie inaczej, gdyby p ro k u ­
ra to r nie był zażądał wezwania okulistów . Znam iennym  jest 
pow ód, k tó ry  skłonił go do tego. Z odezw y p roku ra to ra  
wicrocznem jest, że był zadow olony z całego p ro tokołu  
oględzin i orzeczenia poprzednich  znawców, a m iał tylko 
wątpliwości co do f o c e n y  s k u t k ó w  uszkodzenia i to 
tylko d latego, że »w identycznym  (jak m u się zdawało) 
ptjjypadku, okuliści byli odm iennego zapatryw ania (co do 
trw ałego osłabienia wzroku) od  ItekaHy znawców, którzy 
w ySłli orżeczenie w odnośnym  sąclzid joowiatpwym«. G dyby 
jed n ak  ten  przypadek  ddstał sśę był w ręce p rokuratora , 
k tóry  nie m ia ł1 sposobności uczynić takiego dośw iadczenia 
i zatJoWolił się orzeczeniem  pierW otnem, to O. by łby  są­
dzony, i być bardzo m oże skazany za zbrodnię, której we­
dług wszelkiego praw dopodobieństw a nie popełnił.

Piśmiennictwo bieżące.
C hirurgia.

H i e k e n b r u c h .  W sprawić) doszczętnej operacyi prze­
puklin pachwinowych. (M i in c h . m e d .  U pocjis. Nr 32). Ulepsze­
nie operacyi .BaSiniego podane przez autora polega .na tem, że 
z powięzi mięlnia skośnego “  wnętrzłiego tworzy dwa płaty. 
JDla t wewnętrzny (śtodkowy) przyszywa razem z mięśniem we­
wnętrznym (jako dno kanału nowego) dp więzu pachwinowego, 
na to kładzie.sznur nasienny, a górną ścianę kanału tworzy 
z zewnętrznego płatu powjięzi mięśnia' skośnego zewnętrznego. 
Przez to obecnie kanał utworzony jest ze zdwojonej blaszki pd* 
więziowej, jest przeto znacznie siini-tijszy, jakąprzy zwykłej ope- 
raęyi Bassinięgo, g d z iió lo  dpinej ściany używa się tylko mię­
śni, zwykle %anikłyeh i przerywających się przy szyciu. Opróęź 
tego worek zaopatruje podług Kóęherą.- W\niki'Jl58 przypadków) 
bardgo dobre. Ji.

N as t - Ko  1 b. O peracya p rzepuk lin  bachw inow ycii i udo­
wych w zn ieczu len iu  mi ej słow em . (Miinch. med. Wochs. 
Nr BfĄ N. K. polecaj operować przepukliny wspomniahe jedynie 
w znieczulaniu miejścowem. Użycia, dp tego celu 1 °/̂ , novokąiny 
i zwykle 2Sj»-3D ctm. Wystarcza z rozczynu zupełnie. Zwłaszcza 
nadają się do tego żjiieczulenia przepukliny uwSęzgnięte (Tu czę­
sto wystarcza tylko znieczulenie skóTy), dalej \Vplrfe przepukliny 
pach\yinowe i udowe. Nie nalepy operować w znieczuleniu miej- 
scowem jłzieci, osób nerwowych i przy samych zrostach. Przed 
operacyi' podajk N. K. morfiny podskórnie. Najpierw znie­
czula się s'kd*ę w linii cięcia, poterń glębSąe whrst-wy, a w końcu 
sepu.)? nasienny. Qp*rcm-ać należy delikatnie i ostrćmi narzę­
dziami a nie na tępo. Większych zakażeń po tych ojkracyachł?) 
autor nie spostrzegał. Znieczulenie miejscowe nie chroni od jjo- 
wikłań płucnych, które podług N. K. są tu tak częste (?). 
W końcu przyznaje autor, że czasem oryento,fyanie -się jeSt bar-' 
dzo utrudnione po wstrzyknięciu. K.

' H e l b i n g .  Przyczynek d(> techniki operacyi rozszczepu  
podniebienia, {źsnfralbl. f. Chir. Nr 97). II operuje dwneza- 
sowo podług Wolffa-(Laugenbec^;a, t. j. płaty# twagzy najpierw, 
a dopiero w 4—5 dni zeszywa je. W razie wielkiej szpary po­
leca ją.ĄmnieTszać 3to'p‘liioWo z pomocą"jdentystycznych przy­
rządów. K.

W i n t e r n i S .  Operacya rozszczepu podniebienia szwem  
płytkowym . i,.k' i: f. klin.lWIńr. T. Śfe, Z. 3). W. osiąga dobre 
wyniki operacyi rozszczepu ptzez załoarnie dwóch szwów płytko­
wych, które wywołują ścisłe przyleganie linii szwu właSeiwegp. 
Za uajodpowiedniejszą porę do operacji ufyaż-a Wgas między 
łsG, a 2 rokiem żTcia i to w lecie, jłe względu na mmejśzą 
skłonność do nieżytów. * ’ * i* K ‘

N e r k  i ri.g." llśp ien io , a lecytyna. {Miinch. med. Wochs. 
Nr 33). W edług najnowszych zapatrywań działanie środka usy- 
piająuąge polega na łączeniu się tegoż z lecytyną układu nerwo- 
wegb. W  tymczaSowfeifi doniesieniu donosi N. o próbach wpły­
wania na,' korzystniejszy przebieg uśpienia prza§*-śrudżylne po- 
dawanie wśród uśpienia zawiesiity lecytyny. Z doświadczeń 
na zwierzętach odnioSł N. wrażenie, •'że uśpienie przebiegało 
wtedy znacznie lepiej i si^bciej występowałeś jak u zwierząt 
kontrolnych. K '
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Al t .  Operacyjne leczenie usznego porażenia nerwu 
tw arzow ego, py- 2? branie nSem. Tow. atoiog). Porażenia narwu 
twarzowego dają .się usuwać jeszcze w dość długim czasje po 
powstaniu. Rzadko nerw bywą- przerwany zupełnie i zniszczony,_ 
a wtedy uciekać się trzeba do połączenia z nerwem podjęzyko- 
wym lub dodatkowym. Zwykle nerw nie jest przerwany i wy­
starcza odsłonięcie -kanału kostnego i odczyszczenie tegoż z ziar­
niny lub perlaka. W  ten sposób postąpił A. w kilku przypad­
kach i osiągnął dobry \5ynik. K.

C a p e l l e .  jNowy przyczynek do istn ienia grasicy przy 
chorobie Basedowa. (Miinch. med. Wochs. Nr 35). W osta­
tnich H asach zwrócono uwagę na fakt, że grasica pozostaje bar­
dzo czę^o na stałe u chorych na chorobę Basedowa. Zwłaszcza 
przv sekcyach osób zmarłych na tę chorobę wykazano grasicę 
w przeszło 80%. Po operacyi nągła śmierć u chorych takich wy­
stępuje cź$ńo, a objawy poprzedzające są typowe: nawa bla­
dość, uczucie trwogi, słabnięcie tętna, zimny pot, a w kilka mi­
nut śmierć. C. przytąSza 4 podobne przypadki śmierci z wła­
snej obserwacyjni przestrzega zarazem bardzo przed ta r o w a ­
niem chorych na chorobę „Basedowa przy podejrzeniu istnienia 
grasicy. Obecność grasicy^jąst bezwzględnem przeciwwskazaniem 
do zabiegu. K.

N a s t -Kol b.  Pośrednie złam ania kości środkowej 
stopy. (Miinch. med. Wochs. Nr 3 e j  Złamania pojedynczych ko-' 
ści śródstopia wystąpić mogą pośrednio bez wybitnego urazu 
i cechuje je zwykle ciastowaty obrzęk grzbietu stopy i bole- 
sn jść  przy chodzeniu. Dopiero badanie RontgeneiM wyjaśnia 
sprawę. Poprzedza złamanie, a raćk*,pośrednią przyczyną j^go 
jest spłaszczenie wysklepienia podeszwy. Na mocy swy:ch Spo­
strzeżeń zaleca też autor badać promieniami wszelkie podejrzane 
bole stopy i płaskie nogi bolesne, a często wynajdzie się zła­
manie. Leczenie polega na spokoju, okładach, ewentualnie opa­
trunku przylepcowym. K.

He i l e .  W  sprnwie operacyi i leczenia następowego  
raka sutka, (mumch. med. Woe&s. N,r 30). Lexąr .uzyskuje po 
operacyi raka sutka dobrą ruchomość kończyny sgprnej prz8ź 
wyciągnięcie i zawieszenie (tlo góry) kończyny. Do|rego samego 
celu dochodzi H. inną drogą, a mianowicie przeszczepia mięsień 
piersiowy mały na naęzynia pachowe i poleca chorym zaraz 
używać kończyny, zakładająp opatrunek głównie tylko w tym 
celu na klatkę giiei-siową. W większej liczbie przypadków rak 
sięga tylko do powięzi mięśnia piersiowego wielkiego, i wtedy 
mięsień- mały można zachować. Celem przeszczepienia odcina H. 
mięsień rzeczony od żebra, pozostawia przyczep przy wyrostku 
■kruczodzióbym, odCz$f>zcza tylną powierzchnię z tłuszczu i przy­
czepia sżWami katgutowymi wachlarzowato do mięśnia kapturo­
wego i zębatego. Wprawdzie z czasem przeszczepiony mięsień 
zanika, ale i tale spełnia on swpje zadanie, bo nie do&wala na­
czyniom zrastać się ze skórą, jfco wywołuje potem zwykle za- 
buitaejjjia w krążeniu krwi i limfy i obrzęjgi kończyny. Przez 
wczesne.Ąolecanie ruchów uzyskuje H. w 8 dni ten sam wy­
nik, co Lexer'przez swój wyciąg w znacznie dłijgzym czasiefsŁ

. Te l e ky .  W spraw ie  leczenia m artw ie j fosforow ej. 
(Arch. j \  klin. Chir. Ti -9(5, Z. II.). Spostrzeżenia swe opiera T. 
na 1 1  przypadkach, 10  z nich dotyc|yłoj|obotriików z'Yabryk 
zapałek, a jeden kolbiety, u której martwica powstała wskutek 
wewnętrznego zażywania fosforu przez 4 lata przy rozmiękcze­
niu kości. Za najracyonalniej^e uwa-ża T. postępowanie zachowaw­
cze, t. j. odczśfkiwanie utworgsąih się martwiaków i następor|§ 
usuwanie tySrre. W 4 przypadkach wycięto sScż^kę przedwaze- 
śnie i wynik był niedobry, bo Oprawa chorobowa postępo­
wała dalĄj. R.

P e i s e r .  0  przeciwza czyiiowem leczeniu  ropnych 
spraht bez cięcia, ffin tra lb l. ■% Jih ir. Nr 26Ji W zjviązku ze 
swenii poprzedniemi pracami donosi P. o wyleczeniu kilku ro­
pni bez cięcia, sńrowicą przeciwzaczynojflą, uzyskaną z płyńów 
z otrzewnej i jamy opłucpotfcj (pcBffigsączeniu) zaw ijających 
obficie białko. Rbpę usuwa P. strzykawką i na miejsce jej 
wstrzykuje traclrę mniej sur.dwicy, jak było ro p y ., Surowicę tę 
zostawia parę minut, potem wyciąga ją znowu i wstrzykuje 
świeżą. W  ten sposób wyleczył duży ropień twaęzy bez śladu, 
podobnie ropnie gruczołowe i t. p. K.

S p i e l m e y e r .  Zmiany w układzie nerwowym po znie­
czuleniu stow aina. ( 'Miinch. med. Wochs. Nr _31). S. badał 
szczęgółowo feystem nerwowy 13 osób, zmarłych wl rótce po 
operacyach, wykonanych w znieczuleniu lędźwiowem stąwąiną. 
W  wypadka'ch, gdzie dawka stowainy była nizką, nie udało się 
wykazać, żadnych zmian drobnowidowych w rdzeniu, natomiast 
tam, gdzie użyto więtej, jak 0 6  obserwować można byłojSwy- 
kle chromofyzę,•którą jednak odnieśćby można i do cierpienia

głównego, z powodu którego chorego operowano. Dopiero w wy­
padkach, gdzie użyłto bardzo wielkiej dawki (0 ,12* i gdzie wssód 
zniecaLleiiia wystąpiło porażenie oddechu zmiany w komórkach, 
zwłaszcza rogów przednich, były bardzo wybitne. Zmiany te od­
nieść należy do toksycznego, a nie mechanicznego działania sto­
wainy, i do nich zaliczyć należy też jpprażepia mięśni "olanych 
po znieczuleniu. Wprawdzie też uszkodzenia układu nerwowego 
po znieczuleniu są zwykle przdjściówe, mimoto jąflnak poleca S. 
zachowywać wielką ostrożmŁp w dawkowaniu środka znieczula­
jącego, zwłaszcza stowainy, i nie przekraczać dawek O.OŚs—P}®.

K i r s t e i n .  0  zesztyw nien iu  żuchwy. { M e d ia .  'Klinik 
Nr 29). Zesztywnienie żuchwy występuje najczęściej u ludzi mło­
dych w następstwie urazów, fpraw  zapalnych tejże okolicy, 
goścea, trypra, a także w przebiegu ostrych chorób zakaźnych, 
jak płonicy, błonicy, krztuseca i t. p. Dłużej trwająóć^tee$zty- 
wnienie wywołuje niedorost kości żuchwowej, prz^Sifp twarz 
przybiera wygląd ptasi, cechujący 'to  cierpienie. LecźSnie po­
winno być operacyjne. Zesztywnienie kostne przedstawia dość 
poważne niebezpieczeństwa przy operacyi (zranieni^ifed^u tw iU  
rzovvego, tętnicy szczękowej wewnętrznej, kanału kostnego ucha, 
błony bębenkowej i t. p.). Wycinać należy dośćf by wynik był 
dobry, ale za dużo też nie można, bo występuje potem znie­
kształcenie twarzy. Wynik końcowy zwykle jest znacznie gor­
szy, jak zaraz po zabiegu wskutek ściągania się bllary. Bai^zo 
dobrze, gdy chory odmyka usta na 1—L5 ctm. Czasem bardżo 
trudno rozpoznać, czy cierpienie jest jedno- lub obustronne. 
Nieraz przez pomyłkę otwierano staw zdrowy. Przy jednostron- 
nem schorzeniu twarz wykazuje wybitną niepomiarowość (strona 
zdrowa jeSt więfcszą, jak chora). Broda zwrąijh się przytem 
w stronę chorą. K.

Śt i c h .  0  wynikach operacyjnego leczenia gruźl icy 
stopy. ( L f a i t s c h e  m f n .  '/ER&f. Ni 27). Leczenie zachowawcze 
gruźlicy stopy stosować na,leży jedynie w przypadkach świeżych 
bgz przęEB, przy dobrym stanie ogólnym i to u osobników 
młdcjyćh w tedy^ady RontPęn nie wykaże za wielkiego zniszcze­
nia Igojći. Z r^z tą  nie należy zwlekać z Jęczeniem doszczętnem. 
które daje bardzo dobit? wyniki, zwtaszcza u dzieci, gdzie uby­
tek kości zostaje wyrównany przez wzrost następowy. Zwykle 
w 77% zachowawczo leczonych przypadkach należy potem i tak 
przystąpić do operńcyi. K.

Ma r x .  Zranienia uchu przy wy buch ii fabryki robu- 
ritu w W itten. (P o s .  zacho-i. n ie m .  l Ą Ę S f f t d l .  i  n s k u .  Kolonia, 
17. Xi. 19£tf). Po wybuchu w fabryce roburitu miał M. sposo­
bność obserwować poważną ilość uszkodzeń ucha, bo 150 przy­
padków. Z tego w lisy były uszkodzenia jednostronny. Wobec 
wielkiej hćfby uSikodzfcń, które nie_ zgłosiły się do lekarzy, wy­
dał M. zaraz tego dnia odezwę brzmiącą: »%"zy zranieniach błony 
bębenkowej nie należy ucha przestrzykiwać, jeżeli kto ma za­
burzenia słuchu, n i|ch  ucho zatka watą i uda śię do lekarza*. 
ChorzyjSparżyli się przeważnie na silne bole, zwłaszcza przy ły­
kaniu, głuchotę i szumy. Przeważnie uifzlodzoną była błona bę­
benkowa, mianowicie spotykał M. pęknięcia promieniste (64), 
przeważnie od przodu i ddłu, lub łukowe, a raz oderwafła się 
cała błoiSi bębenkowa na brzęgli. Zupełną utratę błony spo- 
sposfrzegał M. w 32 przypadkach. Leczenie polegało pa zupeł­
nym spokoju i tamponadzie przewodu ffisznego ^fafą kserofer- 
mową. W 32 przypadkach w j^tąpiłoK opienie^: czego w 2 l^eb a  
było dokonać wydłutowania wyros'tka. Ze leczeriie zachowawcze 
ma największą rac ję  bytu, świadczy okoliczność, iż 15 przypad­
ków leczonych przez innego lekarza kroplami usznemi i t. p. 
uległo zropieniu bez wyjątku. "Eam, gdzie wystąpiło ropienie, 
gojenie naturalnie postępowało wolno i nadto częściej pozostały 
na stale zabunzfenia słuchowe, bo na 3? przypadków w 7. u jK a

Mal i s .  SkórneTozpoznaiiie gruźlicy przy cierpieniach  
chirurgicznych. . (Deutsche Zeitsckr. f .  Chir. T. 93, Z. 3). '
105 przypadków badanych odczynem na gruźlicę, dochodzi autor 
do przekonania, że chorzy z gruźliqą'-chirurgiczną reagują zna­
cznie sjlniej, jS t chorzy z gruźlicą płucną. K .4

K r a e m e r .  Zastosowanie odczynu ocznego do rozpo­
znawania, chirurgicznych gruźlic. ( B e i i r .  z . klin. Chir. T. 57,
Z. 3). U ludzi uiegruźliczyęw odczyn oczny nie zjawia się w 97% 
u gruzlipzych zaś zjawia się w J03*/o- Występuje on zwykle 
w 5—6 godzin, czasem później. Na 1 J 8 chirurgicznych przypad­
ków w 14 rozjaśnił odczyn rozppziianie. Dodatni wynik prób} 
przemawia prawic napewno za istnieniem gdziekolwiek ognifelaM 
gruźliczego, ujemny czyni przypu.szcż|(nie gruźlicy bardzo nie- 
prawdopodobnem. K
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Zapiski leczn icze, n o w e  leki i narzędzia.

A utiforiuinę polecają Ublenguth i Xylander doLodkaża- 
nia i odwaniania wody do picia, dalej zlewów, kanałów i stol­
ców. bródek ten ma w łjlność rozpuszczania drobnoustrojów 
i niszczenie toksyn i endotoksyn. K.

Łojotolc leczy Schmidt krótkiemi i stałemi naświetlaniami 
promieniami Róntgena. K.

Gruźlicę kości polafca Hirschberg leczyć przedewszystkiem 
kąpielami słonecznemi w górach wysokich. Osiągnął on wyle­
czenie w ten sp jtó b  w przypadkach, gdzie już odcięcie koń­
czyny miało b fć  wykonane. K.

Frankfurcki zw iązek higieniczny zoSfanizował bardzo 
chwalebną instytucyę, a mianowicie »Towarzystwo odkażania 
mieszkań* przy wybuchu choroby zakaźnej. Na telefoniczne we­
zwanie lekarza przybywa do domu chorego siostra Miłosierdzia, 
odpowiednio wykształcona i zarządza odkażenie, poucza rodzinę, 
przylepia plakaty ostrzgjające i t. p. K.

NowyJSSbdek nasenny Mediniil solubile podaje fabryka 
Scheringa. Jestto sól jedno-sodowa kwasu dialhylbarbiturowego. 
Środek ten działa bardzo dobrze, podany w lawatywie (0,5—0,7 
na BIB wody) luli też podskórnie (5 ctm. rozczynu 10%). We­
wnętrznie podaje się 0,3—1,0 w 'rolczynie. K.

W przerjośtoie stercza z zatrzymaniem moczu i Karczo­
wem parciem poleca Bayer z Pragi rozszerzadło przez siebie 
zbudowane. Nie można go używać naturalnie w przypadkach ro­
pnych i przebiegających z gorączką. K.

W ełniana bielizna przepusżczT na zewnątrz podług Cra- 
mera znacznie lepiej pot, jak bawełniana. K.

Leczenie k iły  śróflżylnemi wstrzykiwaniainjłsublimatu po­
leca Spatz z Budapesztu. Najwyższa dawka pojedyncza 0,014. 
Wstrzykiwania te w razie, jlra li żyły są szeftkie, są zupełnie 
bezbolesne i łatwe w wykonaniu. Zaczyna się od 2 mg. roz­
czynu 1: 1000, a potem co 3 dni postępuje o miligram, aż do 
10, poczem przechodzi się do rozczynu 2: l500. K.

Gipsowy opatrunek na podudzie do zdejm owania po­
daje Frałlkfil. Sldada się on ze strzemienia żelaznego, posiada­
jącego po stronie zewnętrznej zawiasę i zwykłego gipsu, który 
po założeniu rozcina się od przodu i od tyłu. Kombinacya ta 
dozwala opatrunek każdej chwili wkładać i zdejmować. K.

Leczenie nerwobólu twarzy wstrzykiwaniami alkoholu po­
dług i^CTiłóssera poleca bardzo Sicard na mocy 63 przypadków. 
Przy ewentualnych nawrotach wstrzykuje się ponownie. Skutek 
w razie dobrej techniki jest prawie zawsze pewny. Czasem nie 
udaje Się wstrzylirfięcie, zwłaszcza jeżeli chory był 'plSedtem le- 
Cżony chirttrgicznie lub też kanał l^óhtny przebiega niepra­
widłowo. K.

Leczenie wodniaka jądra wstrzykiwaniami adrenaliny (po 
wypusżfifŁniu płynu 2 ctm. rozczynu 1: 5000) według Mohra 
nieMSPywołujl wprawdzie zupełnego zaniknięcia wytwarzania się 
płynu ponowniff ale działa o tyle korzystnie, żfe płyn zbiera się 
znacznie wolniej i zawsze w mniejszej ilości, jak poprzedn'0. K.

W leczeniu wrzodu żołądka poleca Kohler kapspłki gela- 
tynowe z oliwą, a "5(0 po 6—10 sztuk dziennie. Gelatyna działa 
tu także odżywczo i wstrzymująco na krwotok. K.

Erzy ostrym nieżycie nosa poleca Lówy zakładanie do 
przewodów nosowych tamponów napojonych 10 % protargolem 
na parę minut kilka razy dziennie. Bardzo dobrze robią także 
wdechiwania:

Menthol pp .
Cdmphor. 2 ,cn^  

z -rozczynu tego daje się kilka kropli do wrzącej wody i wdecha 
przez nos. K.

Ustrój 'ekarsk i na Rusi M osk iew skiej do 
cza só w  Piotra.

(Ciąg daLey).
'Pierwszą aptekę nadworną założono w Moskwie w r. 1581 

pod kierunkiem aptekarza anglika Dhemsona Ffenshana, przy­
słanego tjp RoSyi na prośbę Iwana IV. przez królowę angielską 
Elżbietę. Lekarstwa w początkach sprowadzano poczęści z An­
glii, inne kupowano w składach handlowych moskiewskich. 
U kupców wschodnich nabywano: korę chinową, rzewień, kam­
forę, wronie oko i t. d. Lekarze cudzoziemcy przywozili zwykle 
sami niektóre lekarstwa i narzędzia chirurgiczne. Pierwsze składy

apteczne rządowe założono w MoflLowje, Połocku i Archangiel- 
sku dla potrzeb wojennych; sprzedawano w) nich leki zwykłe 
i silnie działające! Pomimo tego, że w czasach późniejszych dla 
zakupu lenarstw wysyłano osobno komenderowanych urzędni­
ków zagranicę, jednakże skłacEaptekarski w Archangielsku był 
głównym rynkiem zakupu leko^Sw Rosyi. Dla zbierania roślin, 
traw, korzeni i t. d. zorganizował jpriksfz aptekarski* włościan, 
którym zaliczano to na rzecz powinności ziemskiej. Njpgfedy 
komenderowano do tego cyrulikć&r, kostoprawów, a naw et le­
karzy. trudność zbierania ro ś lin * ^  odległych nieraz miejscowo­
ściach, niesumienność zbieraczy, psucie się przy przesyłkach, 
skłoriiły rząjł doyaSkładania ogrodów aptekarskich i uprawy ro­
ślin leczniczych w Moskwie.

Rząd moskiewski starał się przed zagranicą udowodnić 
swoją postępowość urządzeniem apteki nadwornej z wielkim 
komfortem, a chcąc przyciągnąć lekarzy i aptekarzy cudzqziem- 
ców, rozpuszczał pogłoski o wielkiej gaży, jaką im płaci. Służba 
w aptece była jednak bardzo uciążliwa; aptekarze od 2 po pół­
nocy do wieczora nie mieli prawa opuścić aptefd, a ża opu­
szczone dnie podlegali wysokim grzywnom. Po otworzeniu no­
wej apteki w r. 1673 wzbroniono sprzedaży leków w innych 
handlach i od tego czasu bierze W Rosyi początek prawo mo­
nopolu aptecznego. Największe dochody miały apteki ze sprze­
daży spirytusów, wódek: cynamonowej, gwoździkowej, kalino­
wej, cytrynowej i t. d. Trzecia apteka w Rosyi otwarta została 
w r. 1682 z rozkazu Fedora Aleksiejewicza prży szpitalu^eywil- 
nym. Była jeszcze wprawdzie podróżna apteczKa carska, zwana 
»mniejszą«, składająca sflę ze skrzyń z lekami; oprcnjz nastojów, 
ziół, naczyń, znajdowały sra tam olejki, eliksiry, sole, syropy, 
plastry, proszki, a pomięda^" innemi syrop z kopyt źrebaka, 
»duch z robaków*, »dhch z mrówds* i t. d. i najdroższy, róg 
jednorożca (»kost inrogowa*), panaceum przeciw wszystkim cho­
robom i otfuciom.

Rozwój aptek prowincyonalnych związany jest ściśle z roz­
wojem medycyny wojsfcbwo-pułkowej. Rosya w w. XVII przed­
stawia obóz wojskdwy, rloiKucony na południu, wschodzieŁ za­
chodzie. Przekształcenie wojska na sposóo cudzoziemski nie po­
zostało bez wpływu i na służbę lekarską. Lekardw a dostawiały 
do pułków składy prowincyonalnę i komendanci pułków zda­
wali i  tego sprawę. W drugiej połowie XVII w. otwarto apteki 
pułkowe na Donie, w Astrachaniu, Wilnie, Kijowie, Nowogro­
dzie, Kursku i t. d. i cywilne: w Wołogdzie, a w 1679 w Ka­
zaniu, które miały znaczny odbyt. Inne wolne apteki zacięły 
powstawać za Piotra Wielkiego, który ukazem z r. 1701 otwiera 8 
aptek. Pomimo zniesienia ceł na lekarstwa i znacznych zasilfców 
rządowych przybywało aptek powoli. W  Petersburgu pierwsza 
wolna apteka powstała zaledwie w r. 1760, w Kałudze i Sym- 
birsku w r. 1778, w Permie w r. l7Se>Ji t. d. Trudność zakła­
dania aptek w odległych miejscowościach powiększała trudność 
nabywania lekarstw i szkła, sprowadzanego wyłącznie z Ham 
burga.

Więlśśzość lekarzy stanowili cudzoziemcy; holendrzy, fran- 
cuzi i niemcy, lecz niewielu tylko przeszło szkołę naukową: 
reszta uczyła sjfflj u lekarzy praktykujących i cenzus naukowy 

slich nie był wyższy od wiadomości miejscowych Rosyan, koń­
czących »prikazną szkołę* z 2—5 letnim kimgrn Piotr I., spro­
wadzając wielu lekarzy z zagranicy, obnEył poziom wykształce­
nia lekarzy kształcących się w kraju. Cudzoziemcy jadący do 
Rosyi liczyli na łaski i przywileje, na fitóre bynajmniej nie za­
sługiwali, bo byli to najczęściej szarlatani, ktufych potem czę­
sto musiano wydalać z granic państwa. Niektórym lekarzom po­
wierzano misye dyplomatyczne; przyjeżdżali zwykle z rodziną 
i liczną służbą, otrzymując znaczne fundusze na koszt podróży 
w pieniądzach i w naturze: zbożu, żfwym inwentarzu, drogich 
materyach, futrach i t. d. Służba otrzymywała osobno pieniądze 
na drogę i podarki, a zabieranie służby było koniecznością, po­
nieważ według ukazu carów Fedora Iwanowicza, Michała Fedo­
rowicza i Aleksieja Michajłowicza u »niewiernych i niechrzczo- 
nych cudzoziemców* wzbraniano prawosławnym służyć »cztoby 
christiańskim dusebm oskwernienia nie było*. Przyjeżdżający le­
karz cudżoziemiec udawał się do urzędu (prikazur poselskiego, 
w którym przedstawiał sz.tSegałowe sprawozdanie,, gdzie się 
uczył medycyny i praktykował, a następnie musiał udowodnić 
swą znajom oy sztuki lekarskiej, leęląc rannych i chorych i wy­
konać przysięgę. Lekarze cudzoziemcy, według opisów byli 
wieice poważani. Doktorowie otrzymywali ogromne na owe czasy 
sumy: od 10—19 tys. rubli, lekarfi od 1400—2000; k®toprawy 
od 250—800 rs. rocznie i t. d. Chciwi mogli zawsze, podając 
»prcjsbę czołobitną* do cara, pfósić o zwóBszenie ulrzynyinia, 
a przyjmujący prawosławie stawali się carskimi poddanymi i tra-
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ciii prawo powrotu do ojczyzny; gdyby samowolnie usiłowali po­
wrócić, groziła im kara knuta. Rząd moskiewski już wówczas 
niemałą robił różnicę pomiędzy lekarzami protestantami i ka­
tolikami. Kiedy protestanci chętnie byli przyjmowani na służbę 
i już w XVI w. budowali swe świątynie, katolików na służbę 
nie dopuszczano; wjazd do Moskwy był katolikom wogóle wzbro­
niony; wyjątek w tym względzie .stanowi «pdka ̂ Samozwańców. 
Obawiano się, aby katolicy, jako fanatycznie]si i energiczniejsi, < 
nie szerzyli propagandy; natomiast protestantów nietylko tole­
rowano, ale korzystali oni z pewnych swobód i opieki rządu 
i zdobywali coraz większe przy^wileje. Po długich staraniach otrzy­
mali pierwsi lekarze holenderscy w r. K)31? praw^f najmowania 
służby prawosławnej. Dzięki przAulejom i dobrym warunkom 
materyalnym, a małym zajęciom służbowym, pędzili lekarze czas 
prawie bezczynnie i leniwieli. Całe ich zajęcie polegało na tem, 
że musieli się zjawiać codziennie do »aptekarski ego prikazu«
»s pokłonom k bojarinu* i dowiadywać się, S ly  nie ma jakie­
goś polecenia, które dotyczyło oględzin chorych urzędników, le­
czenia niektórych z nich według carskiego ukazu, a głównie 
carskie] rodziny, która jednak zwracała się do pomocy lekarskiej 
tylko w razach wyjątkowych. Nie mniej fflkarze carscy ukrywali 
swoją bezczynność, donosząc wciąż w raportąth, że czas spę­
dzają na studyach i wczytywaniu się w ksjggi* jakby lepiej za­
chować zdrowie »jeho carskoho weliczestwa*. Oprócz nagród 
pieniężnych otrzymywali lekarze cudzoziemcy od carów wyższe 
stopnie naukowe. Tak n. p. Boris Godunow w r. 1601 nadaje 
dyplom doktorski Krzysztofowi Ritlingerowi. Aleksiej Michaiło- 
wicz w r. 1672 nadaje stopień dokrara medycyny niejakiemu 
Stefanowi Tungadonowu (właściwe nazwiska von Haden), który 
był początkowo 3 lata cyrulikiem w Kijowie, następnie 3 lata 
lekarzem, pqgniej dano mu stopień pod-doktora, a nareszcie do­
ktora. Wydano też dyplomy dok-tof.s!H.e z rozkazu W. księcia 
w r. lo ł f r  lekarzowi Szymonowi Sommerowi, a W r. 1679 leka­
rzowi Jagonowi Gutmenschowi. Na zachodzie pierwszy dyplom 
doktorski wydano w XII wieku w Salerno, w wieku XIII wydają 
go wszystkie uniwersytety; w średnich wiekach wydają^dyplęmy do­
ktorskie papieże, a w Anglii arcybiskup Kanterberyjski. Wyda­
wanie jednak dyplomów w państwie moskiewskiem tem jest 
dziwniejsze, że nie było tam wyższych Jjkół lekars*kich. Nie 
ma wiadomości, czy aspiranci do wyższych stopni (doktorskich) 
zdawali w Kokyi jaki egzamin, -ale doszedł do naa!ych czasów - 
opis ęg-zaminu, zdawanege przez przyjezdnego aptekarza na sto­
pień lekarza, któremu zadawano mniej więcej takie pytania: »Co 
aptekarz powinien umieć i wiedzieć, co się zowie mądrością le­
karską, jakie rany powinien lekarz znać« i t. p. Z protokołu 
tego egzaminu dowiadujemy się, czego wymagano od lekami:
»oczyma w ostro gladiet, serdcem śmieło i nietoropliwo, ruka 
logkaja i niedrożała b.«

A utohzbija twierdżenie, że pierwsza szkoła lekarska zo- 
jltała otwarta przy nadwornym szpitalu wojskowym w r. 1706 
przez Bidloo i że szkoła taka istniała już w moskiewskim okre­
sie historyi Rosyi. Początkowo wysyłano uczniów na naukę za 

jPranicę, co wielce było utrudnione przy brąku chętnych, nie­
znajomości języków i niekirlturaluiości młodzieży, przyczem i za­
cofani rodzice na wyjazd* dzj&ci za granicę patrzyli z uprzedze­
niom i niechęcią. Wysyłano przeważnie dzieci lekarzy cudzo­
ziemców; pierwsi ci pionierowie wieoz^l wyjechali za rządów 
cara Michała Fedorowicza, a pokończywszy za granicą uniwer- 
sytetety i uzyskawszy stopnie naukowe', otrzymali w Ros-yi 
urzędy. Śladów swej działalności ani praktycznej, ani spsłecznej 
nie pozostawili pe sobie.

Praktykę lekarską utrudniała cudzoziemcom bardzo nie­
znajomość języka, musieli- przeto porozumiewać się przez tłó- 
maczów. Początkowo lekarze cudzoziemcy wypowiedzieli walkę 
moskiewskim znachorom, leczącym ziołami i korzeniami, lecz 
w końcu musieli sami p rzetasow ać się do wymagań tradycyj­
nych i przyjąć do swego arsenału leczniczego florę miejscową. 
Odkąd cudzoziemcy poznali ludowe lecznictwo rosyjskie, zaczęli 
sami kierować zbieraniem roślin według spisu »apl'ekarskiego 
prikazu'i. W ybór ten pdB ków  leczniczych, Roślinnych posłużył 
na’stępnic za pewną wskazówkę dla zbiorów farmakognostycznych.

Stopniowo przybyłych z zagranicy cudzoziemców pomo­
cników lekarzy, jak aptekarzy, chirurgów i t. d., zaczęto zastę­
pować Rosjanami. Od połowy XVTII w. zwiększają się stawiane 
im wymagania, ^usieli oni studyować w polu rośliny, rozpo­
znawać je i następnie przedstawiać spis chorych, których wyle­
czono i jakimi środkami; wtenczas tylko dawano dyplom. 
W r. 1678 dla ułatwienia uczniom poznania teoryi medycyny 
rozpoczęto naukę języków: łacińskiego, niemieckiego i polskiego. 
Pierwszych dwóch uczono w szkole w Moskwie i w niemieckiej

słobadzie. Pplski i łacińs1 i wykładali Sgłmon Potocki, Kijzyscf&f 
Synoradzki i tłomacz Jan Wasiutyński. W  owych cz-asach nauka 
nasza, bujnie rozkwitająca, krzewiła wiedzę zachodnią w pań­
stwie moskiewskiem, oddziełonem zresztą od Euiuipy prawdzi­
wym chińskim muram. Do najpopularniejszych d^M  lekarskich 
nalpąały w Moskwie podręczniki lekarskie polskie z XVI w., dla 
.których zrozumienia młodzież uczyła s f l  po poh ku. S jE ta iln ą  
sławą cieszyły Się wydawnictwa krakowskie, jak księga lekarska 
Jana Czornego z r. l “ 7, Zielnik SpiczYńskiego z r. t£42 »Pro- 
•blemata* z r. 15§,7, „aOchładzająoy W ^ohrod* z r. ^S23. Ta osta­
tnia' księga stanowiła rodzaj —encyklopsdyi meftycyny obejmują­
cej anatomię, fiz-y.ologię, dyagnosty.kę, pątejogię, terapię-, farma­
kologię i t. cl.; przytoczono w niej 46 orzeczeń starożytnych po­
wag, począwszy od Platona do Hipokratesa. 'Wiele z dzieła 
tego czerpali współcześni badacze medycyny ludowej: Zmiejew, 
Florińskij i inni. Opróc’z tego »aptekar3ki prikaz« korzystał w ca­
łości z dzieła naszego sławnego Szym ona Syreniusza, wydanego 
w Krakowie w Uumaczemu|Ełowiańśkiiem. Zalecano kupować 
i tł.ómaczyć dzieła lekarskie i z innych ir.zyktwjć |  Tak n. p. le­
karzowi Wilimowi HoiEenowi w r. 1678 kazano kupić w W il- 
nie i w Gdańsku kilka najlepszych dziel lekarskich. i^firedwie 
w XVIII w. podręczniki cudzozięwfełjie zcyst»ją wyparte przez 
liczne rosyjskie przeróbki i skrócenia z różnych dziel; stare 
zielniki rosyjskie tracą też wtedy w oczach lekarzy moskiewskich 
wszelkie podstawy naukowe. (H. d. n.)

W ia d o m o śc i z a w o d o w e  i o g ó ln o - le k a r s k ie

M edycyna społeczna. E pidem iologia . S ta tystyk a .

W y d z ia ł T o w a rz y s tw a  S am opom ocy le k a rz y  wybrany 
na Walnem Zgromadzeniu w dniu J^L, lipca 1968 r. oettiyt do­
tąd trzy posiedzenia. Na pierw4zem z nich w dniu 27. lipca 
b. r. uchwalono zmienić adfhinistracyę Towarzvśfctva w .ten spo­
sób, ażeby korespondencje były prędzej zśjftw ianfc i ażeby 
braki w administracji spowodowane śmiercią trzech bardzo za­
służonych członków Wydziału t. j. ś. p. Prof. JordaM, Dra Lan- 
giego i Dra Słapy jaknajdokładniej wyrównać.

Ponieważ 'wobec zamierzonej zamiany »*Samopomoj§y« na 
»Związek krajowy lekarzy* dochodziły Wydział bardzo różne 
głosy od kolegew, ponieważ jedni witają nową iny-śl z zapałem, 
drudzy zaś postanowili nie przystąpić do »Zwiącku«, a nawet 
wystąpić z »Samopomocy«, przeto Wydział odpisał występują­
cym, jak nast® uje: ••Towarzystwo Samopomocy lekarzy dotąd 
nie zamieniło się na * Związek lekarzy w Galicyi* i nie nastąpi 
to prawdopodobnie przed upływem b. r. Obecnie W jJz iS  z po­
lecenia. Walnego Zgromeftfcenia zajęty jeisŁ pi^bą utwórz,enia 
orgaffizacyi na zasadach zawartych w statucie Związku krajo­
wego lekarzy O ilffby ta żannana nie okazała, się praktyczną, 
Walne Zgromadzenie zapewne* postanowi, co należy dalej czy­
nić. Dlategę nie jest jesżcze prz-e.sądzonem, jakie formy pjzyjnne 
organizacja lekarzy w Galicyi, i ile będzie wynosiła wkładka. 
W każdym razie przepisuje §. 12. statutu T ro ll rzy siwa Samo­
pomocy lekarzy, że wystąpienie z Towarzystwa jest ważnem od
1 -go dnia najbliższego iteku administracyjnego po dade -zgło­
szenia, musi zatem W. P. kolega uważać-^się za członki' Towa­
rzystwa do końca b. r. — Według, bszmienia §. ■§. regufeminu 
Kasy pogrzebowej, członkiem jej może być tylko ćlkifiek Towa­
rzystwa Samopomocy lekarzy, a więc i to praw-o straciłby W. P 
kolega przez wystąpienie z Towarzystwa.

Z tych wszystkich powodów żywi Wydział nadzieję,, że
W. P. kolega nie wyłączy się od solidarnej organizacyi lekaTzy 
wklGalicyi, i prosi o rychłą odpowiedź*.

List ten odniósł pożądany skutek, bo wielu kolegów' co­
fnęło swoje wystąpienie z Towarzystwa, a spodziewać się na­
leży, że i inni to samo uczymią.

Posiedzenie Wydziału W'dniuś22. sienpnia b. r. było czy­
sto administracyjnem. — Na ostatniem posiedzeniu odbytem
2. września b. r. przedłożył skarbnik Towarzystwa sprawozda­
nie kasowe po objęciu Kasy od swegó poprzednika, nadto inni 
referenci paśzcaególnych instytucyi przy Towarzystwie zdali 
sprawę-tEe(swoich czynności. — Oddział kometrcyjny nie znalazł 
u lekarzy należnego poparcia, i dlatego postanowiono, gtT^wi- 
nąć, a tylko rozpoczęte i już sprawy doprowadzkbdcj końca.

Kasa pogrzebowa pozostała nadal pod kierownictwem Dra 
Władysława Murczyńskiegoś (Sienna 7)| oddział należytości u Dra 
Stanisława Jaugustyna (Sławkowska*0), administracja znaczków
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feeeptowyfch fi Dra Władysława Życlłowicż* (Floryańska), ajen- 
cyę Towarzystwa wzajfemnych ubezpieczeń objął Dr Józef Owsiń- 
ski (Szpitalna).

Cholera, w Uosyi. Dla cudzoziemca dziwną z pbczątku 
wydać musi się rzeczą, dlaćżego w Rosyi corocznie grasuje cho­
lera. Jeżeli jednak pozna bliżĄ stosunki, dziwić się już temu nie 
będzie. Pomijam już nizki stan kultury i brak zrozumienia głó­
wnych zAJfed higieny, a nawet czystolsi. już sam rojlzaj i spo­
sób odżywiania się niższych klas usposabia do tej choroby, 
zwykle fialSsIz reguły cholera atakuje najpierw osobniki klasy 
biedniejszej. Robotnicy odżywiają się tu w jęcie głównie kawo­
nami, śledziami, nasionami arbutea i słonecznika (które żują 
ciągle i wypluwaj % łuski na uliczy*), dalej surowymi ogórkami, 
owocami niezalvszer-dojrzałymi i t. p., popijając.’ .te wfflHtkie 
przysmajd wodą nieraz wprost z Dniepru wziętą. Dodać tu na­
lepy, że- u wiąkszej ii&śfei os®bnikó>w bywa'żołądek stale wsku­
tek nadmiernego używania alkoholu znacznie osłabiony. W  Ki-’ 
jowie dopiec® ofeacnie będzie miasto zaopatrywane w wodę 
artezyjską, bo dotąd posługiwano się z powodu małej fijydatności 
dotychczasowych studzien, filtrowaną- wodą dnieprową, która 
przedstawia się jako płyn ąeTtawy, tworzący osad i zawierający' 
nawet po przefiltrowaniu różne domieszki? zwłaszcza pchły wo­
dne. 1 %'oda artezyjska nie jest idealną, a po odłta-niu tworzy 
także os*hd. Wprawdzie zarządzenia sanitarne przeciw cholerze 
są tu energiczne, lekarze jednafc1-'ważniejszych zarządzeń sami 
wydawać nie mogą, bo są tylko wykonawcami poleceń »z góry«. 
Jakże tu nawet wprowadzać w życie zasady higieny', gdy mias|to 
tak wielkie i bogate nie może nawet zdobyć się na bruki, dobrą 
•kanalizację i jakątaką czystość placów, po których walają się 
różne odpadki. Jeżeli dodamy do tego brak ścisłego nadzoru 
i badania środków spożywczych, to nie dziw, że epidemie wy­
buchają jedna po drugJej, a roznoszą je po całym kraju ciągle 
wędrujący; zwłaszcza pątnicy, udający się do świętych miejsc. 
W przepełnionych więzieniach grasują stale tyfusy. O higienie 
kaźni jesżcżfe nawet wyobrażenia tam niema. Klęsk.

Choroby zakaźne w Krakowie. Od 6 . do 3̂ 2. IX. 1908 
zgłoszono przypadków: błonicy 6 (w tem obc.ych S^ÓJcrztuśca 18, 
płonicy 17 ( l j i  odry 10 j.l), duru brzuszne;m 8 (7), cholery dzieęi 3.

D r Sck.
Choroby zakaźne we Lwowie, Od 6. dó.TK IxT 1908 

zgłpszono przypadków: błonicy 4 f  1 (w tem obcych j), ko­
kluszu 1 j  1| płonicy 99 f  11 (17 f  2), duru brzusznego 8 (3), 
czerwonki 1. D r Legeżjmsiii.

W iadom ości bieżące.

Kraków. Miejśkj Urządjjżirowia prosi wszystkich ,pp. le- 
karzyT zamieszkałych w Krakowie, aby jak najrychlej podali do 
wiadomości swoje adies*y mieszkań, godziny ordynftcyjne.l nu­
mery telsibnów takt, abyidaty te można było umieścić we wykfi- 
,zi.ch, z których wiadomości czerpią wydawnictwa periodyczne, 
kaJendąjize i t. p. Wiadomości te należy podawać zapomogi kartki 
korespondencyjnej.

Lwów. W klinice uchirurgicznej Radcy Dworu Prof. Dra i 
R y d y g i e r a  wolnęcjest miejsce elówwrządowego, do którego 
przywiązana jest remuneracya % rocznych 660 'Itoron. Zgłaszać 
się należy o tę posadę wprost do Dyrektora .kliniki.

Z rożnych stron. "izba lekarkka w Pradze uchwaliła za­
łożyć protest przeciw zbyt wysokiemu opodatkowaniu lekarzy. 
2 byt częste podnoszenie należytości podatkowych nie idzie pro­
gresywnie, lecz robi zupełnie niawytłómaozone skoki. Jakkolwiek 
od czasu do cza^u wnoszone rekursa odnoszą pożądany skutek, 
nnnaoto-jest on zawsze tylkó doraźny, bo na k S  następny wy 
miat znowu śrubują władze bf^granicznie.

— W berlińskim szpitalu Virchowa wybuchła endemia, 4 
obejmująca oteolo 100 osób, prawdopodobnie paratyfusu.

— ,W  Rosyi między 15. a 21. sierpnia było przypadków 
chwlery 1,145, z-ozeger zmarło osób 517.

— Palenie zwło.tqfzaczyna coraz więcej wchodzić w życie. 
Najwięcej pieców mają Stany Zjednoczone, pę>£em Włochy, 
Niemcy, Anglia i ITancya. W zeszłym roku w Stanach Zjedno­
czonych spalono 4,600 zwłok, w Niemcze£h.i2,97'i. K.

Mianowani:  Dr S t e f a ń s k i  dooentem patologii ogólnej 
\y Odessie; F i s c h e r  profesorem patologii w Kolonii; S p r a t -  
l i n g  profesorem fizyologii w Baltimore* K n o p f  profosorem 
lizyiąi&rapii i H u n t e r  profesorem fizyologii w Nowym Yorku.

Kedakcya otrzym ała: S z u m o w s k i :  Druga pdłowa
wfeku XVIII. jako okres przełomowy w dziejach medycyny. (Wy­
kład habilitacyjny). — M i k o ł a j s k i :  Kodeks deontologii lekar­
skiej uchwalony podczas zH|żłoroczn«go Zjazdu przyrodników 
i lekarzy. — Z a l e s k i  (PłocH): W sprawie lecznictwa ludności 
nfieamożnej.

R edaktor odpowiedzialny. 
Doc. dr S tan isław  D obrow olsk i.

Zapiski p rzem ysłow o-lek arsk ie .  

N ades łane .
Regulin. Dr J. W. Frjoser. »Prager med. Wochenschr.» 

XXII., 9. W ąjtość reguliny w leczeniu przewlekłego nawyko­
wego zaparcia stolcM. W edług wyników licznych doświadczeń 
i rówiądbrzmiących ogłojzeń, jak Mollweide.JkTh. Mon. 1906, 
marzec), Veit (Munóh. med. Wochs. 19Cl6, 30), Schcllenberg 
(D. med. Wochs. IS fe, 4B)»"i i., f a z u je  się .regulina jako nad­
zwyczaj pożyteczny, szybko i pewnie działający, przytem zupeł- 
nję niedrażniący i nieszkodliwy środek regulujący wypróżnienia, 
zasługujący w leczeniu przewlekłego nawykowego zaparcia na 
szczególną uwagę ze Strony lekarzy.

W o d a  K r o ś c i e ń s k a
ze zdroju  S t e f a n a

znana p ow szech n ie  ze  sku teczn ego  działania i p rzyjem n ego  sm aku , z a stę p u je  w zu p eł­
ności te go  rodzaju  ob co k ra jo w e  sz c z a w y . 2 18

Najlepsze sku tk i w n ieżytach żo łądka i pęcherza, ja ko też  dróg 
oddechow ych.

Prospekty rozsyła na żądanie Brannen - Unfceraehmang Krondorf be: 
Karlsbad lab też Generalna reprezentacya dla Galicyi i Bnkowinyi 

Kraków. Grodzka 4-8 , Lwów. Sykftnska 81.

NATURALNA SÓL SZPRUDLA
w r r " .  r m  V I

prawdą solą 1V I
Zastrzega się przed falsyfikatami

KRAKÓW, UL. ZyBLIKIEW ICZA 9. — TEL. 796.

Z A K Ł A D  Z A N B E R A
dla le c z e n ia  m e c h a n ic zn e g o .
LECZNIGA CHIRURGICZNI)- ORTOPEDYCZNA.
Oryginalne aparaty Zandera. — Gimnastyka lecznicza. — Wyrób gorsetów, 
pasów brzusznych, sztueznych kończyn i t. d- — Leczenie gorącem powie­

trzem. — Mięsienie. — Elektryzowanie.

K

A P A R A T  R O E N T G E N A . -  S A L A  O P E R A C Y J N A .
POKOJE DLA CHORYCH. 123

Z A K Ł A D  O T W A R T Y  od 9 - 1-ej i  od 4 - 6 - e j .  
Dr MERZ. Dr STASZEWSKI. Dr WACHTEL.



'9  września 1908. PRZEGLĄD LEKARSKI. Nr 38

1 1 1 1

Zupełnie nietvu.ja.cy i nie- 
drażniący. dający się w yja­
łowić proszek do posy­

pywania ran. Przy ranach jałowych przeszkadza xoroform 
w grubej warstwie zlepianiu sie rany  i opatrunku, zatrzym aniu się 
wydzieliny, ropieniu w szwach i t. d, Przy oparzeniach ustępują 
natychm iast nieznośne poprzednio bóle i ran a  pokrywa się szybko 
naskórkiem  przy skąpej wydzielinie wśród tworzenia się gładkich 
delikatnych blizn.

Znakomity lek w sprawach
s e p t y c z n y c h . Najsku tc-
czniejszy przy wstrzykiwa­

niu śródżylnem i W postaci wlewań dających się łatw o zastoso­
wać. P o  wlewań collargolowych początkowo dużo dawki, 2 do 5 g 
na 100 g. wody dziennie, później 0,5 do 1 g. na  50 do 100 g. wody 
przez 2 do 3 tygodni.

(Dwu garbnik  bis mu tu). Btir- 
j m i  dzo skuteczny, wygodny do 

 ______zażywania, tani lek ścią­
gający jelita, łączący działanie bism utn i tanniny Działa tam 
gdzie inne środki zawodzą.

Próbki  i p iśm ie n n ic tw o  ro zsy ła : 2 a

Chemische Fabrik von Heyden, Radebeul-Drezno.

RĘKAWICZKI OPERACYJNE
z storyl. tkaniny nicianoj,* z zakońpze.niem bez szwu. system 
ś. p. prof. Mikulicza, używanfi w wielu klinikach, dosrareża po 
Mkl 7 za tuzin par. LUDWIG C0HN, Obemnitz i St. I. 47

Ja łow e szpatu łk i d rew niane
do jednorazowego użytku 219

w p&CMiCach po 50 sztok, po 50 halęinsy paczka. — Zamiątst pędzi* 
do pĄlzlowania gyręlJa wyjałowione pręciki z wacikami i bez 
wacików w paczkach po'o0 sztuk. Paczka podków  bez wacików 

25 halerzy, paczka pręcików k  wacilrtnm 30 haleroy.

Urządzen ia  kompletne  ap tek  domowych  dla l ekarzy .
ANDRZEJ ADAMSKI: K row odrze  133.

N O R M A L N E  W O D Y  M I N E R A L N E
W EDŁUG PRZEPISU

P r o f .  Dr.  W . J A W O R S K I E G O  w K R A K O V/1 E.
( N A U K A  O  C H O R O B A C H  W E W N Ę T R Z N Y C H  T O M  III. P R O F .  W. JA W O R S K I) .

W y r a b i a  R z ą d o w o  u p r a w n i o n a  f a b r y k a  Wyrabia Rzadowo upraw nion a fabryka

K. RZĄGY i GHMURSKIEGO w KRAKOWIE, ul. św. Gertrudy 1 .4 . (Tełef Nr. 227).
a) Wody normalne zawierające składniki tylko m in era ln e :

N r . W o d a  n o r m a l n a hal. M -. | W o d a  n o r m a l n a hal.

I N orm alna . . . . Vi  f 40 XI I Jodow a słabsza . . . . flaszka % 1. 50n A lkaliczna słabsza . •  n 30 X I I I Jodow a m ocniejsza V, i. 50m A lk aliczn a  m ocniejsza .  _ 35 X IV B rom ow a słabsza . . 3/< 1. 40
IV S łona słabsza . . * * 7? 35 X V B rom ow a m ocniejsza . V. 1. 40
V S łona m ocn iejsza . * • J) 40 X V I Ż e l a z i s t a ........................ 3A i. 40
V I A lkaliczno-słon  a 30 X V II A -s e n o w a ........................ V, 1. 50

v n G lanbersksi m ocn iejsza .  _ 40 X V I I I A rsenow o-żelazista 50
\ T n G lau b e rsk a  słabsza i

•  Ti 30 X I X D y ete ty czn a  . . . . */, i- 40
I X M agnow a . . . . 77 40 X X K w askow ata  . . . . V* i. 30
X W apn iow a .  .  . 77 40 X X I Stołow a no rm alna  . , 77 3/< 1- '3 0

X I Litowa................. 77 50
&) W ody norm alne za w iera jące  sa lic y lan y :

N r. hal. Nr. hal.

xxn A. Aqua alcalina eff. mitior n u m era ta 40 X X V D. Ziemna mocniejsza num erow ana. . 60
X X I I I B. Aqua alcalina eff. fo rtio r . . 60 X X V I E . Aqua magnesiae eff . n u m era ta , 40
X X IV 0. Ziemna słabsza num erow ana . 40UW A D A : D la odróżnienia, godłem wód normalnych jest la  etykietach rysunek ryby  ze strzałką. D la uniknięcia po

myłek z wodami naśladowanemi, uprasza się do nazwy szczegółowej wody dodawać wyraz »norm a!na«
i numer. Broszury podające skład i terapeutyczne stosowanie wód normalnych przesyłamy na żądanie franko.

Wino chinowe z żelazem.
Przez powagi lekarskie polecane ozdi o- 
wieńcom i niedokrewnym. Z p o w o d u  43., 
swego dobrego smaku używane chętnie

Tĉ r  przez dzieci i kobiety ^
Wystawa hlg. Wiedeń 1906: Nagroda państw, i  dypl. hon. do medalu złotego.

Odznaczone kilkakrotnie. — Przeszło 5000 orzeczeń lekar­
skich. Na żądanie przesyłam y PF. lekarzom literaturę i próbki.

J. Serravallo. Triest-Barcola,
l i  B a a E g M g
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SŁOWNIK LEKARSKI POLSKI Do nabicia w Adinimstraoyi »PrzegląClu Lekar­
skiego# Kraków, w Tow. lek. w Krakowie i Lwo­

wie)1 i we wszystkich księgarniach.

A B A C Y A  , 
D r X a w e r y  G ó r s k i
ordynuje od w rześn ia  do maja.

POD ZŁOTĄ GWIAZDą POD ZŁOTA GWIAZDA

k p t e m  p m  i m r o r
m m  MoiKcm
wyrabia: WE LWOWIE wyrabia:

Syrup Sulfoguajakolowy i Syrup 
Sulfoguajakolowy z Kolą.

W działalności zupełnie identyczny z Siroliną firmy Hoffmann L a 
Roche według orzeczenia Komisyi Przemysłowo-lekarskiej To­
warzystwa Lekarskiego we Lwowie O 5 0 ° /. tańszy Od Slroliny.

Syrup Sulfoguajakolowy kosztuje 2 K. 
Syrup Sulfoguajakolowy z kolą kosztuje 2'50 K.

W y d a j e  s i ę  t y l k o  n a  p r z e p i s  l e k a r s k i .

Pdleca ustalonej sławy WINA LECZNICZE
przez Dra Karola Mikolascha pierwszr w Austryi w r. 1870 wprowadzona. 
W ino Chinow e, C h inow o-zelazib te, K askarow e, Condurango, 
Borówkow e, Rum barbarowe, P epsynow e, C ola , Peptonowe, 

M alaga, Tokaj stary, Cognac najlepszy. 210
ZaopatRons~atestami olerwszoraednyoh powag lekarskich i naukowych.

G łów ny sk ła d  w szy stk ich  sp ecy fik ó w  krajów . I zagra n iczn y ch

ZAKŁAD ROENTGENA
W Y Ł Ą C Z N I E  D L A  C E L Ó W  L E C Z N I C Z Y C H

Dra Zygmunta STEUERMARKA
KRAKÓW, UL. STAROWIŚLNA 1. 226

Wskazania do leczenia promieniami Roentgena stanow iąi

1) Choroby skórne: eczema, psoriasis, acne, favus, tricho-
phytiasis, sycosis, lupus vulgaris i t. d.

2) Nowotwory: epitheliomata, carcinomata, sarcomata, fl-
hromycTtiata uteri.

3) Gruźlica kości i gruczołów.
4) Choroby krwi i tkanek limfatycznych: leucaemia, pseu-

doleukaemia i t. d.
5) Choroba Basedowa, struma, hypertrophia prostatae.

Polecone przez Świetne Tow. lekarskie krakowskie.
Z pomiędzy dziś zdanych przetworów ż e la z is ty e h  
jest najłatwiej strawnym i nie psującym zęby środkiem

LIQU0RIANGAN0 FERM; PEPTONATI
składu 0 ‘60°/o Fe i 0 '1 0 0/0 Mn wyrobu 203

Aptekarza D. MATULI w Podgórzu (Kraków).
Polecany, jaka środek lekko strawny, pobudzający ape­
tyt, w blednfcy, braku krwi, malarji, zołzach, w kobie­

cych i nerwowych słabościach.
Sposób użycia: Dzieciom do lat. 12 daje się 2 razy dnia 
po łyżee od Jtawy z mlekiem; osoby dorosłe używają

2—3 razy dnia po łyżce stołowej.
Na składzie w każdej większej aptece. Cena 2 K 40 li.
Wy r ó b  kr a j owy.  — Dwie flaszki wysyłam franco.

PRAWDZIWA tffflDAIALTERALNA NATURALNA

m m m m
W ł a s n o ś ć  r z ą d o w ą ,  f r a n c u s k a

Ilaleźy 'obrze oznaczyć nazwisko przspisująo użycie Wód.

VICHY OELESTINS 
VICHY GRANDE-GRILLE 
VSGHY“ HOPITAI.

Słabości źoiądka, pęcherza, dolegliwości wkrzyźneh, 
podagra, cukrzyca.

Słabości wątroby i organow zótć 
wydzielających.

Siabcśc* źoiadka i kiszek.

'*,.STILLE-> VICHY-'TAT *•
COMPRIMES ViCHY-ETAT Wydające wjednej chwili wodą 

alkaliczną gazową do łatwiejszego 
trawienia.
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O rgan urzędowy
Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 

organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników  w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich
polskich w Kijowie i Chicago.

 —«•«>--------------

R e d a k t o r  g ł ó w n y : Prof. Dr Stan is ław  Ciechanowski,

Z polikliniki chorób nerwowych i umysłowych Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie.

N ow e spostrzeżenia  w  dziedzinie zaburzeń  
czucia w n iektórych  chorobach nerw ow ych .

Podai

Prof. Dr Ja n  Pi ltz .
(Doniesienie tymczasowe).

Od czasu otwarcia polikliniki chorób nerwowych 
w Uniwersytecie Jagiellońskim miałem możność śledzić 
dużą ilość organicznych chorób nerwowych. Zrobiłem przy 
tej sposobności pewne spostrzeżenia, które, o ile z dostę­
pnej mi literatury mogę sądzić, dotychczas jeszcze nie są 
znane. Nie mając obecnie czasu na wyczerpujące opraco­
wanie tych spostrzeżeń, spieszę podać przynajmniej krótką 
o nich wzmiankę.

Spostrzeżenia moje dotyczą zaburzeń czucia przy ja- 
mistości rdzenia (syringomyelia), wiądzie (tabes dorsalis), za­
paleniu wielu nerwów (polyneuritiś), zapaleniu nerwów (neu- 
ritis), połowiczem porażeniu (hemiplegia), rwie kulszowej 
(ischias) i stwardnieniu rozsianem (sclerosis disseminata).

J a m i s t o ś ć  r d z e n i a  (syringomyelia). We wszystkich 
prawie obserwowanych przypadkach oprócz zwykłej disso- 
cyacyi, niesłusznie syringomyelityczną zwanej, polegającej 
na zaburzeniach w dziedzinie czucia bólowego i term i­
cznego przy zachowanem czuciu dotykowem, znajdowałem 
w dziedzinie czucia bólowego i termicznego między innemi 
zupełną dissocyacyę, czyli rozszczepienie czucia bólowego, 
czucia na zimno i czucia na ciepło, a mianowicie w ten 
sposób, że powierzchnia ciała, w której istniało upośledze­
nie czucia bólowego zupełnie była i co do wielkości i co 
do kształtu swego inną od powierzchni ciała, w której 
istniało upośledzenie czucia na zimno, a ta  ostatnia była 
znów inną od powierzchni, w której istniało upośledzenie 
czucia na ciepło. W skutek tego te 3 powierzchnie nie po­
krywały się wzajemnie, granice ich rozbiegały i częstokroć 
przecinały się wzajemnie. Prócz tego stopień upośledzenia 
czucia na ból, ciepło i zimno był u nich zazwyczaj zupeł­
nie różny.

Przy szczegółowem badaniu otrzymywałem w obrę­
bie każdej z tych 3 wymienionych powierzchni tyle szcze­
gółów, że niepodobna było badać równocześnie na wszy­
stkie trzy rodzaje czucia. To też zwykle badałem każdy

rodzaj czucia oddzielnie i dopiero po wrysowaniu znalezio­
nych zaburzeń czucia, zaznaczonych dermografem na ciele 
chorego, na odpowiedni schemat, przystępowałem do ba­
dania innego rodzaju czucia. Przy tej sposobności zaraz 
nadmienić muszę, że badanie jednego rodzaju czucia wy­
magało zwykle mniej więcej od 8 do 10 godzin czasu. Ba­
dając w ten sposób przekonałem się, że prawie we wszy­
stkich przypadkach istnieją obok t. zw. korzonkowych, 
czyli radykułarnych tak zwane »centralne«, czyli »peryfe- 
ryczne« zaburzenia czucia.

»CentraIny« typ zaburzeń czucia '— inni autorowie nazy­
wają ten właśnie ten typ »peryferycznym« — obserwował 
przy jamistości rdzenia pierwszy Oh a r  c o t. Po nim opisy­
wali to samo P a r m e n t i e r ,  D e b o v e ,  S o u ą u e s ,  G i l l e  
d e  l a T a u r e t t e ,  Z a g u e l m a n ,  B r i s s a u d ,  R a y m o n d ,  
B r i ih  1, C r i t z m a n n ,  M i l l e r ,  M e d e r ,  H a tsch .ek , A n e y -  
r a t  i C r ć t i e n  i inni.

Cały szereg autorów z Maxem L a h r e m  na czele 
przeczy istnieniu w jamistości t. zw. »centralnych, czyli 
peryferycznych* zaburzeń czucia. L a h r  jest zdania, że wy­
stępuje tam  tylko korzonkowy typ. Przed ■ L a h r  e m  już 
R e m a k ,  R a y m o n d ,  R u n g e ,  O p p e n h e i < m ,  S c h  1 e- 
s i n g e r ,  B e r n h a r d t ,  K a h l e r  i inni opisywali przy ja ­
mistości zaburzenia czucia zbliżone swoim kształtem do 
typu korzonkowego. Korzonkowe zaburzenia czucia opisy­
wali dalej H a h n ,  D e j e r i n e ,  L e y d e n  i G o l d s c h e i -  
de r ,  O p p e n h e i m ,  v o n  S ó l d e r ,  V a n  G e h u c h t e n ,  
H u e t  i G u i l l a n ,  H u e t  i C e s t a n ,  F e r r a n i n i ,  F a r -  
g u e s  i inni.

H u e t  j G u i l l a i n  są zdania, że zaburzenia czucia 
w syringomyelii mają już od samego początku choroby 
stale typ korzonkowy. D e j e r i n e  i S c h l e s i n g e r  zaś 
piszą, że w początkowych okresach choroby spotykali wła­
śnie typ »centralny (peryferyczny*). Niektórzy autorowie 
śledzili przy jamistści rdzenia jużto »centra]ny peryfery- 
czny«), jużto korzonkowy typ zaburzeń czucia, jak n. p. 
K n a p p  i S c h l e s i n g e r .  W edług H a h n  a i S c h l e s i n ­
g e r  a typ korzonkowy przeważa; zdarzają się jednak i formy 
mieszane, przejściowe, gdzie typ »centralny (peryferyczny«) 
występuje na tle korzonkowego, czyli radykularnego lub 
w obrębie topografii radykularnej.

Prawie we wszystkich śledzonych przezemnie przypad­
kach jamistości rdzenia udało mi się wyodrębnić na tułowiu 
cały szereg pierścieni, a na kończynach kilka podłużnych 
pasów, w których stopień nasilenia zaburzenia czucia był
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rozmaity. Niekiedy ilość tych pierścieni i pasów i ich uło­
żenie (topografia) przypominały schematy T h o r b i r r n a  lub 
K o c h e r a .  Częściej jedna'? na kończynach granice poszcze­
gólnych pasów odbi£gały^od J g r a n ic " podaiiyclr^w  pych 
schematach.

Podłużne pasy na kończynach przebiegały przeważnie 
w sposób zupełnie nieprawidłowy i często wężowato naokoło 
osi kończyny, ukośnie przecinając poszczególne f odicula, 
t. j. pola unerwienia ‘oddzielnych korze nków, a więc wkra­
czając w obręb unerwienia kilku korzonków : zajmując za­
ledwie tylko małe ich części. S c h l e s i n g e r  wspomina,

Rycina X. J. W. Syri?igomyelia. Zaburzenia czucia bólowego. W polach 
ciemniejszych czucie bardziej, w jaśniejszych mniej upośledzone.

ż'e w jednym jego przypadku pas radykularny upośledze­
nia czucia przebiegał na kończynie wężowato. Otóż ja  na 
podstawie własnych spostrzeżeń przychodzę do przekona­
nia, że ściśle biorąc w 'syringomyelii zaburzenia czucia 
(t. zw. korzonkórye, czyli radykularne) wcale nie są rady- 
kularnc, gdyż nię trzymają się granic poszczególnych pól 
unerwienia skóry przez poszczególne korzonki.

Obok tych podłużnych niejako radykularnych pasów 
znajdowałem na kończynach w większości przypadków pasy 
lub pierścienie ułożone prostopadle do osi kończyn, któ­
rych dolne i górne granice przedstawiały linie proste, ła­
mane lub faliste.

T e ’ pasy, czy pierścienie poprzeczne przecinają pod 
rozmaitymi kątami opisane podłużne t. zw. radykularne pasy 
tak, że ogólny obraz zaburzeń czucia na kończynach składa 
się z całego szeregu pól mniej luo więcej czworobocznych 
w różnj/fn stopniu pod względem czucia upośledzonych. 
Pola te są z boków odgraniczone pasami podłużnymi,' 
a z góry i z dołu pasami poprzecznymi.

W  ten sposób każdy t. zw. radykularny podłużny pas 
jest kilkakrotnie^ poprzecznie przedzielony i w jego obrę­
bie czucie jest ria rozmaitych wysokościach w różnym sto­
pniu upośledzone. 'Ka' ogół biorąc, czworoboki, leżące bli­
żej obwodu kończyn, wykazują znaczniejsze upośledzenie 
czucia, niż czworoboki leżące bliżej środka. Często zdarza 
się jednak i tak, że czworobok, leżący bliżej tułowia, przed­
stawia silniejszy stopień upośledzenia czucia, niż czworo­
boki leżące bliżej ‘obwodu kończyny (patrz ryc. i).

Dla uzupełnienia dodać tutaj jeszcze muszę, że roz­
szczepienie czucia bólowego, czucia na ciepło i czucia na

Rycina 2. J. K. Taies dorsalyi Zaburzenia czucia dotykowego. W polach 
ciemniejszych czucie bardziej, w jaśniejszych mniej upośledzone. [JJ

zimno obserwowałem nietylko, jak to już wyżej zaznaczy­
łem, odnośnie do granic tych powierzchni skóry, w obrę­
bi? których czucie na ból, na ciepło i na zimno było upo­
śledzone, ale że takie samo rozszczepienie spostrzegałem
zawsze i odnośnie do t. zw. radykularnych i odnośnie do
t. zw. »centralnych, t, peryferycznych« zaburzeń czucia.

Jak silne bywają nieraz bóle przy jamistości, o tem
świadczy przypadek śledzony u nas przed 2 latyr Chory O.,
u którego na górnych kończynach i na klatce piersiowej 
istniała thermoanaestliesia i analgćsia, z powodu szalonych 
bólów w okolicy łopatek najpierw przykładał sobie obwi­
niętą w szmaty rozpaloną cegłę — wskutek czego powy­
padały mu kawałki ciała zwęglone — a później, nie mo­
gąc dalej tych bólów znosić, próbował sobie odebrać ży­
cie, tak iż trzeba go było umieścić na oddziale dla umy­
słowo chorych.

W i ą d  r d z e n i a  (tabes dorsałis). Z opisywanych do­
tąd zaburzeń czucia spostrzeganych u tabetyków wnosićby 
można, że zaburzen-a czucia we wiądzfe obejmują zwykle
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^^ p ą ąć rh  jcdnę^t-Hjny .cteśc znaczną powierzchnię,ciała, i że 
stopień upośledzenia czucia na całej Ąęj przestrzeni jest 
jednakowy, tak że tylko ewentualnie górna lub .dolna gra­
nica tej upośledzonej powierzchni ciała przypomina topo­
grafię radykularną. 'fio „tęę rysunki ilustrujące zaburzenia 
czucia w przypadkach wiądu przedstawiają się zazwyczaj 
w ten.sposób, Ąe cała powierzchnia ciała na schemacie, po­
czynając n. p. na kończynach od górnej (właściwie bo­
cznej granicy C8 i Dx i na tułowiu od D2 i D3 aż do sa­
mego^ dołu zatuszowana jest w jednostajny sposób, ażeby 
uwydatnić,'.,że czucie od dej górnej granicy w dół jeąt wszę-

Rycina 3. Poly*tetiritis. SZabifit^iia czucia dotykowego. W polach ciemniejszych 
^ c z u c ie  bardziej, w jaśniej^ych mniej upośledzone.

dzie jednostajnie upośledzone Badając szczegółowiej zabu­
rzenia czucia u tabetyków przfekoilałem się, że zazwyczaj 
na kończynach dają się wyodrębnić poszczególne pasy po­
dłużne o rozmaitym stopniu upo'£red^(nia czucia, i że 
ilość tych pasów nieraz odpowiada ilości korzonków, czyli 
że w pasach unerwienia poszczególnych kom inków  spoty­
kamy różny stopień upraśledzenia czucia (patrz ryc. 2).

Te badania u tabetyków odnoszą się przeważnie do 
zaburzeń czucia dotykow egc^^

jg W tic  L a h r ,  D e j e r i n e ,  F r a e n k e l  i F o r s t e r  
podają w swoich pracach podobne nieco wyniki badań. 
Moje badania jednali* wykazują, jfe talcfh niejednakowe za­
chowywanie'-Śię poszczególnych pól unerwianych przez po­
szczególne korzonki (radicum)  jest raczej regułą we 
wiądzie.

Ź, a p a I e n f-Ś w i e l u  n e r w ó w  (polynewitis). Dotych­
czas przy polyneuritis spostrzegane zaburzenia czucia opi­
sywali autorowie w sposób następujący: upośledzenie czu­
cia na obwodzie kończyn było najgłębsze i stopniowo się

zmniejszało ku środkowi. Otóż szczegółowe badania* czucia 
w 2 przypadkach tego zapalenia wykaząły:

l|jj że zmniejszanie się ^stopnia upośledzenia czucia 
w kierunku od obwodu ku środkowi nie odbywa się sto­
pniowo jednostajne, a tylko tóe daje* się wyodrębnić cały 
szereg. dość szerokich poprzecznych pasów, czy pierścieni 
ponad s,obą ułożonych, w obrębie których stopień upośle­
dzenia czucia jest jeden i ten sam, że jednak pasy, czy 
pierścienie, leżące bardziej na obwodzie, są więcej upośle­
dzone, niż pasy, czy pierścienie leżące bliżej tułowia (ryc. 3);

2) że na granicy tych poprzecznych pasów3 lub pier-

Rycina 4. Hegijpygig. Zaburzenia czucia dotykowego. W polach ciemniejszych 
czucie bardziej, w jaśniejszych mniej upośledzone.

ścieni zauważyć się daje rozszczepienie czucia, dotyku, bolu, 
czucia na ciepło i na zimno, a jjje więc te oddzielne po- 
pij&ecznę pierścienie z osłabionym czuciem dotyku, bolu, 
ciepła i zimna wzajemnie się nie pokrywają.

P o r a ż e n i e  p o ł o w i c z e  (hemiplegia). W przypad­
kach połowiczego porażenia z hemihypaestezyą spostrzegałem 
na kończynach prawie zawsze zupełnie podobny rodzaj za­
burzenia czucia, jak  ten, który opisałem przy zapaleniu 
wielu nerwów (polyneuritis) z tą tylko różnicą, że wystę­
pował on tylko na kończynach porażonych (patrz ryc. 4).

Z a p a l e n i e  n e r w u  (neuritis). We wszystkich pra­
wie bez wyjątku przypadkach porażenia nerwów obwodo­
wych z zaburzeniami czucia spostrzegałem na granicy znie­
czulenia lub osłaMenia czucia stale rozszczepienie czucia 
na dotyk, na ból, na zimno i na ciepło, jak to widać na rys.

R w a  k u  f a z o w a  (ischias). W  większości typowych 
przypadków rwy kulszowej spostrzegałem wyrazhie zaburze- 

. nia czucia o typie radykularnym lub peryferycznym.
S t w a r d n i e n i e  r o z s i a n e  (sclerosis disseminata).



Mniejwięcej w 2Ą cz. wszystkich śledzonych przypadków 
istniały zaburzenia czucia. Albo przedstawiały one typ zbli­
żony wyraźnie do radykularnego, jak to zostSfb stwierdzone 
przez" asystentów polikliniki, a lba  przypominając tylko 
w ógólnych zarysach ten typ, ograniczały się często jedy- ' 
nie do zmian w obwodowych częściach dolnych kończyn 
i przedstawiały się wskutek daleko idącej dissocyacyi 
wszystkich rodzajów czucia, np. w ten sposób, ^że na pal­
cach istniała anaesthesia, do kostek analgesia, a mniejwię­
cej dtj wysokos'ci 'kolan theruióanaesthesia, albe 'przypd- 
minały fjaburzenia czucia, opisane prżeżemnie niedawno 
w zniedołężnieniu poraźnem (paraly'śis progressiva). Prócz 
tego w palcąch, a nieraz i w stawfe skokowym czucie po­
łożenia było zniesieniem.
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Z polikliniki chorób nerwowych i umysłowych Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie.

Przyczynek  do badań nad zaburzeniami czucia  
w niektórych  chorobach rdzenia.

Podał

Dr Maksymilian Rose, asysten t polikliniki.
(Doniesienie tymczasowe).

P racą niniejsza polega na śledzeniu i badaniu  czucia 
u 13 chorych. Kliniczne rozpoznanie w iądu rdzenia (tabes 
dorsalis) odnosi się do 6 chorych, u 2 rozpozpoznano wy­
broczynę s'ródrdzeniową (haematomyelia),\i jednego  krw otok 
do końca rdzenia (haemorrhagia in caudam eąiiinam), u 4 
jam istość rdzenia (syringomyelia).

W i ą d  r d z e n i a  (tabes dorsalis).
Piśm iennictw o:
F r  e n k e l obserw ow ał w wiądzie pas znieczulony około 

tułowia, a poniżej tego pasa z przodu przestrzeń o wzmo- 
żonem czuciu.

' W D u l m o n t  podaje  w 16  przypadkach  tej choroby 
u k ob ie t zaburzenia czucia um iejscow ione przedew szystkiem  
w pasie m iędzy sutkam i a pępkiem .

Id i t z-i g w dob itny  sposób akcentu je  rozpoznawczą 
w artość zaburzeń czucia na tułow iu we wiądzie.

L a e h r  rtskhzuie na korzonkow y (radykularny) typ 
zaburzeń czucia, tak  na tułowiu, jakoteż na kończynach.

C h i p a u l t  i P a t r i k  dochodzą do tych sam ych w y­
ników, co L a e h r .

D e j e r i n e  wskazuje na typ  korzonkow y, jako  w yłą­
czny’ we wiądzie.

F r e n k e l  i F o e r s t b r  podają  49 'przypadków  i stwier- 
dżhją w tej chorobie korzonkow e zabutzenia czucia.

Z wielkiej ilości schem atów , poefąĄych pnjez tych 
autorów  w idocznem  jest, że śledzili na rozfnaitych częściach 
skóry plam y o mniej lub bardziej z a b u rz o n e j czuciu.

Z jaw isk o 'to  tłum aczą sob?e częściowetn Jgajęciem ko ­
rzonków  rdzeftia przez spraw ę chorobow ą.

W ł a s n e . s p o s t rz  e ż e 11 i a.
U chorych badanych  udało  mi się wyróżnić cały sze­

reg pasów  tak  wzdłuż kończyn., jako też  na tułow iu o r®ż- 
m aitym  stopniu zaburzenia czucia.

Pasy te  najczęściej nie odpow iadają przestrzeniom

skóry, zaopatrywanym przez odnós’ńć 1 korzonki rdzenia, 
przypominają je tylko przebiegiem równoległym do osi na 
kończynach, a prostopadłym do osi ciała na tułowiu.

W  obrębia wspomnianych pasów dał się wyróżnić cały 
szefeg plam o czuciu bardziej lub mniej zaburzonem i o roz­
maitych kształtach. W  jednym przypadku z mewątpliwem roz­
poznaniem wiądu lhożna było zauważyć 'plam y znieczulone 
w czasie, gdy charakterystycznych pasów wykryć nie było 
możliwem.

W  innych przypadkach plamy znieczulone płzede- 
wsżystkiem rzucały Się w oko, a dokładniejsze dopiero ba­
danie wykazywało pas o lekko zaburzonem czuciu, w k tó­
rego obrębie znajdowała się znieczulona plama.

Nieliczne tylko pasy udawało się wykryć z czuciem 
jednolicie zaburzonem.

W szystkie przypadki badano w kierunku czucia do­
tyku, Bolu, zimna i ciepła i spestrzegano zawsze wybitne 
rozszczepienie granic wszystkich jakości czucia, -o ile wogóle 
były zaburzenia wszystkich jakości czucia.

Rycina 1. ilustruje wyniki wspomnianych badań we 
wiądzie rdzenia. Ze względu na warunki techniczne podane 
jest tylko badanie w kierunku czucia dotyku, przyczem 
pola o lepszem czuciu, oznaczone są jaśniej, pola zaś o gor­
szeni czuciu ciemniej.

Przystępując do piśmiennictwa zaburzeń czucia w wy 
broczynach śródrdzeniowych (haematomyelia) uwzględnić na­
leży przedewszystkiem badanid M i n o r a  w tym kierunku

M i n o r  badał przy wybroczynach jużto połowicze znie 
czulenie ciała o typie B row n-Sepuarda, jużto zaburzenia 
czucia w formie rękawiczek: i spodni, nie brak też zaburzeń 
czucia o korzonkowym typie. Autor ten zwrócił też uwagę 
na rozszczepienie czucia, podobnie jak  się ma rzecz przy 
jamistości rdzenia. Tłómaczy to zjawisko autor .tem samem 
umiejscowieniem zmian chorobowych przy krwotokach i przy 
jamistości rdzenia.

L a e h r  na kilku przypadkach krwotoków wykazuje 
istnienie w tej chorobie wyłącznie korzonkowego typu za­
burzeń czucia.

D e j e r i n e  potwierdza w zupełności badania L a e h ra .
Pozatem inni autorowie jednozgodnie prawie przyj­

mują i. opisują przy krwotokach typ korzonkowy zabu­
rzeń czucia.

Badania moje wykazują jednak w tej chorobie zmiany 
w czuciu identyczne z temi, jakie P i l t z 1) opisuje przy ja ­
mistości rdzenia, Anatom iczne tło tych chorób zdaje się 
w zupełności tłómaczyć podobieństwo w  zaburzeniach czucia.

Zbierając wyniki męgo badania czucia przy krw oto­
kach w rdzeniu, zauważyć należy, ?e znalazłem w nich roz­
szczepienie czucia typowe dla jamistości rdzenia, że na koń­
czynach wyróżnić się dało szereg plam o różnym stopniu 
zaburzenia czucia. Plamy te jednak w kierunku równoległym 
do -psi kończyn dają długie pasy^ różnej ilości (rycina 2), 
w kierunku zaś prostopadłym  do tejże osi coś w rodzaju 
pierścienia. JNamy te na granicach swoich wykazuja roz­
szczepienie wszystkich jakości czucia.

Omówienie zaburzeń czucia przy krwotokach, jakoteż 
i innych chorobach rdzenia, które w dalszym ciągu opisuję, 
pozostawiam na koniec niniejszych wywodów.
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W  badanych  przypadkach  jam isfości rdzenia (synn-  
ęomyetia) ■ spostrzegałem  również cechujące dla schorzeń rdze­
nia zaburzenia czucra *w kształcie 'pasów, a w  obrębie tych 
plam y o rozm aitein czuciu (ryc. 3 ). Pasy te niefbdpow iadały 
przestrzeniem  -korzonkow ym  i udało  mi .się wyr<®i'ić dość 
znaczną ich ilos'ć.

Pozatem  śledziłem rozszczepienie granic wszystkich 
jakości czucia. B adania m o je  w tym  k ierunku są tylko p o ­
tw ierdzeniem  'spostrzeżeń Bli 1 tffa.

feyoina 4 wskazuje, i że i przy  zniszczeniu korzonków

Rycina I . Tabes dorsalis. Zaburzenia czucia dotykowego, W polach 
ciemniejszych czucie bardziej, w jaśniejszych mniej upośledzone.

końca rdzenia ,(cmida eąuina) w obrębie pasów  wzdłuż koń­
czyn dają  się w yróżnić plam y o rozm aitym  stopniu  zabu­
rzeń czucia

W  schem atach czucia, podanych  w pracy  zwrócić na- 1 
leży uw agę no kilka m om entów . Przedew szystkiem  te za­
burzenia nie m ożna włączyć ani w tak  zw any przez N iem ­
ców typ s e g m e n t a l n y  (Francuzi używ ają nazw y.ltypu  
korzonkow ego), ani w typ, zwany przez N iem ców central­
nym, a przez Francuzów  segm entalnym .

•Zaburzenia vczucia typu korzonkow ega-segm entalnego 
przedstaw iają się w kształcie pasów  rów noległych do osi 

.kończyn; pasy te jednak  m ają określoną granicę, albowiem  
przedstaw iają «om£jprzestrzenie, 'zaopatryw ane przez dane 
korzonki (R cnss, A l l e n  S t a r r ,  ' l h o r n b u r n ,  K o c h e r ,  
H e a d ,  W i c  h m a n n ) .

Zdburzenia typu segm entalnego-centralnego przedsta­
wiają się w form*e|ipiers'cieni lub plam  na kończynach i tu ­
łowiu (J3 r i» sa u d ) .

O brazy zaburzeń czucia w schem atach podanych nie

dadzą się ted y  włączyć ani w jeden , ani w dtugifcze znanych 
ty p ó w , zaburzeń czucia, chociaż tak  pierw otny, ja k  i drugi 
typ  do pew nego stopnia znajdują s.wój wyraz .w tych 
schem atach.

Plam y bowiem, >bo a v  ■ takiej form ie zaburzeni,?. czucia 
znalazłem , jakiegokolw iek  nasilenia jest caucie w ich;Iobrę- 
Iśie, w lim ach rów noJegłych :do o j i  koAczyn 'biorąc, dają 
długie pasy, p rzypom inające swą form ą, ale nie. granicam i, 
typ  .'korzonko-wy — segm entalny. lfftsy te nie przedstaw iają 
też sum y zaburzeń w obrębie 2 lub. ki lku korzonków , "$ą

nieregularna, czasem śrubow ato  okolio kończyn przebiega- 
jącte, a w obręb ie tychże 1 paśów  jest szereg przestrzeni 
o rozrroaitem stopniu  zaburzenia czucia.

Co się tyczy typu  segm en ta lnegó-cen tra lnego ,' co 
w schem atach podanych  nie m a m ow y o p ierścieniach 
około 1 końozyn, w obrębie k tó rych  czucietbyłoby jednakow o 
zaburzone; przeciwnie w ,’dbnębie pierścieni tych je s t rów ­
nież Jkilka przestrzeni o różnym  stopniu .zaburzenia czucfa.

W idocznem  więc jest, że te  zaburzenia czucia,: pojąć 
się dadzą ty lko w :form ie p lam ; ułożenie jed n ak  tych plam  
w długie 'pasy, p rzypom inające swym kształtem  pasy ko­
rzonkowe, w skazuje bezsprzecznie’ na okoliczność, ż&frjtfb* 
w staw aniu tych plam  m ają swój udział zm iany anatom iczne 
w obręb ie rdzenia lub korzonków  tylnych.

W  dalszym  ciągu zastanow ić się należy, jakre tp 'zm iany 
w obrębie-lrdzem a doprow adzić muszą do zaburzeń czucia 
w postaci p lam , układających  *się'W -długie pasy, wreszcie 
czy i jdkie zm iany m ogą się rów nocześnie odbyw ać w n e r­
wach obw odow ych 1 przyczyniać się do p.owstawania tychże

Rycina -2. Ilaemat&myglia. Zaburzenia czucia bólowego. W polach 
ciemniejszych czucie bardziej, w jaśniejszych mniej upośledzone.



plam. Co się tyczy zmian anatomicznych w jamistości rdze­
nia, to Schlesinger wyraża się o tera w następujący sposób: 

W  wielu przypadkach jest przy jamistości zniszczoną 
zupełnie cała isto ta szara, albo tylko rogów tylnych, w obrę­
bie kilku odcinków. W  tych przypadkach będą zaburzenia 
czucia o typie czysto segmentalnym, bo przerwana jest 
łączność tych wszystkich włókien czuciowych z wyższymi 
ośrodkami. Przy jamistości napotyka się to dosyć często, 
nierzadko jednak w ahaj się bardzo znacznie uszkodzenie 
w obrębie poszczególnych odcinków, tak w pionowym, jak
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Pod pewnemi względami zbliża się teorya S c h l e -  
s i n g e r a  do B r i s s a u d a  teoryi o metamerycznych 
centrach rdzenia. W edle teoryi S c h l e s i n g e r a  tedy 
powstawanie pierścieni byłoby objawem przypadkowości; 
wedle B r i s s a u d a  polegałoby na zniszczeniu pewnych 
ośrodków.

W  myśl tedy teoryi S c h l e s i n g e r a ,  dojść musimy 
do przekonania, że wskutek częściowego zniszczenia od­
cinków, wskutek tego, ze pewna część'włókien czuciowych 
utraciła w danym odcinku centralną reprezentacyę, a druga
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Rycina 3, M. K. Syringomyelia. Zaburzenia czucia bólowego. W  polach 
ciemniejszych czucie bardziej, w jaśniejszych mniej upośledzone.

Ryc. 4. W. D. Haemowhagia in caudam eąuinam . Zaburzenia czucia dotykowego. 
W polach ciemniejszych czucie bardziej, w jaśniejszych mniej upośledzone.

i poziomym kierunku. W  tym przypadku ulega zniszczeniu 
tylko część istoty szarej w obrębie odcinka i to w zupełnie 
nieregularnem układzie. W skutek tego więc, że mniejsza 
lub większa część istoty szarej w obrębie danego odcinka 
może zostaś zdolną do swego działania, zaburzenia czucia 
muszą ulegać pewnym zm ianom , albowiem część włókien 
zdąża do zniszczonego, druga część do nietkniętego rdzenia. 
Jest bardzo możliwem, że także w każdem odcinku rdzenia 
jest pewien podział tak, że rozmaite punkty odcinkowego 
obszaru skóry m ają swą łączność z rozmaitemi częśc:ami 
odcinka rdzenia. Jest to możliwem, że części skóry sąsia­
dujące, mają także sąsiednią reprezentacyę w rdzeniu. A więc 
przy częściowem uszkodzeniu odcinka miałaby ta  część od­
cinkowego obszaru skóry czucie bardziej zaburzone, która 
ma swą ośrodkową reprezentacyę w zniszczonej części od­
cinka. W  ten sposób Schlesinger tłómaczy powstawanie 
typu segm entalnego-centralnego w jamistości rdzenia. Do- 
cnodzi jednak do przekonania, że występowanie tej formy 
zaburzeń czucia jest czysto przypadkowem i przemiiającem.

ma ją zachowaną w mniejszym lub większym stopniu, me 
mogą powstawać pasy o jednakowo zaburzonem czuciu.

Jeżeli jakaś część odcinka jest zniszczona, pozatem 
zaś odcinek jest nietknięty, to obszar skóry, mającej repre­
zentacyę w zniszczonej części odcinka będzie miał czucie 
zniesione, pozatem zaś cała odpowiednia przestrzeń skóry 
będzie miała czucie prawidłowe. Powstanie w ten sposób 
obraz plam znieczulonych. Jeżeli w danj^m odcinku pewne 
części będą w mniejszym, inne w większym stopniu do­
tknięte zniszczeniem, to powstanie szereg plam, ale będą 
one miały cechujące ułożenie w długie pasy, bo w ten spo­
sób wyglądają odcinkowe obszary skóry, a tu chodzi o zni­
szczenie odcinka. Powstawanie pierścieni o jednolitem  za­
burzeniu czucia byłoby rzeczywiście zjawiskiem przypadku 
tego rodzaju, że w obrębie kilku odcinków doszłoby do 
zniszczenia tych właśnie części, któreby na skórze^ kończyny 
mogły utworzyć pierścień. Rzeczą takiego przypadku są na 
kończynach wężownice {spirale), śledzone zresztą bardzo 
rzadko ( S c h l e s i n g e r ,  Pi l t z ) .



W jamistości, a także i innych schorzeniach rdzenia 
rzadko tylko dochodzi do całkowitego zniszczenia odcinków 
i w takim wypadku zaburzenia czucia muszą się stanowczo 
przedstawiać w kształcie długich pasów o czuciu zniesionem. 
Przy całkowitym zniszczeniu odcinków będą one odpowia­
dały przestrzeniom zaopatrywanym przez korzonki, wycho­
dzące z danych odcinków. Przy częściowem zaś zajęciu 
odcinków, a to jest najczęstszem, spotykać się możemy 
tylko z plamami z zabutzonem czuciem. Plamy te w liniach 
równoległych do osi kończyn tworzą pasy, które jako mniej 
lub więcej znieczulone dają się odgraniczyć od pasów są­
siednich. Pasy te mogą się rozmaicie przedstawiać i nie 
w każdym przypadku można je dokładnie wyróżnić, bo mogą . 
się tu łączyć n. p. dwie znieczulone plam y sąsiednich odcinków 
i to w rozmaity sposób, dając rozmaitego kształtu pasy, n. p. 
wężownicowe lub nieregularne pasy, zgoła nie przypominające 
tablic K o c h e r a ,  T h o r n b u r n a  lub innych autorów.

Przy chorobach tedy rdzenia, przy których nie docho­
dzi do zupełnego zniszczenia odcinków, powstaje odrębny 
typ zaburzeń czucia, typ cechujący się powstawaniem plam 
mniej lub więcej znieczulonych, a układających się w długie 
pasy, przypominające ich pochodzenie ośrodkowe. Przy cał- 
kowitem zniszczeniu odcinka są zaburzenia czucia takie, 
jakie powstałyby przy zniszczeniu korzonków od tego od­
cinka odchodzących i dlatego uzasadnioną byłaby w tym 
wypadku nazwa zaburzenia czucia korzonkowego.

Przy częściowem zniszczeniu odcinków i powstawaniu 
na skórze plam o zaburzonem czuciu i pasów nieprzypo- 
minających zgoła pasów korzonkowych byłaby może na 
miejscu nazwa typu segmentalnego, ze względu na fakt, że 
zawsze typ ten się pojawia przy schorzeniach rdzenia, nie 
niszczących całych odcinków.

W  dalszym ciągu należy zwrócić uwagę na cały sze­
reg zmian, zachodzących w obwodowych częściach nerwów 
czuciowych, które na zaburzenia czucia mogą wpływać 
i przyczyniać się w niemałym stopniu do powstawania wy­
mienionych plam.

Znanem zjawiskiem przy schorzeniach rdzenia są od­
żywcze zaburzenia w skórze, częściach miękkich, kościach, 
mięśniach, stawach i błonie śluzowej.

Dla uzasadnienia tego zaniku wprowadzają autorowie 
rozmaite teorye, odnosząc go albo do schorzenia rogów 
przednich, albo nerwów czuciowych, do zmian naczynioru- 
chowych, albo wreszcie do porażenia nerwów i ośrodków 
odżywczych. O p p e n h e i m  twierdzi, że zwój rdzeniowy 
(ganglion spinale) wtedy tylko prawidłowo działa, gdy może 
przenieść do środka podrażnienia z obwodu. Jeżeli rdzeń 
jest schorzały i podrażnień tych przejąć nie może, to gro­
madzą się one w komórkach tegoż zwoju, zaburzając jego 
działanie odżywcze. Dochodzi w ten sposób do zaniku ob­
wodowego. W edle tych mniej więcej teoryi dochodzić ma 
do zaniku wszystkich części organizmu.

Pozostają nam jedynie do omówienia nerwy czuciowe.
Ośrodek odżywczy nerwu czuciowego znajduje się 

w zwoju rdzeniowym ( Wa l l  er). Jestto zjawisko, powtarza­
jące się zawsze i tłómaczące samodzielność odżywczą neu­
ronu. Zawsze uszkodzenie komórki nerwowej prowadzi do 
zwyrodnienia całego neuronu. Chodzi tylko o to, czy nie 
istnieją inne jeszcze wpływy szkodliwe, mogące działać na 
neuron czuciowy z pominięciem zwoju rdzeniowego.
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Doświadczenia wykazują, że obok opisanego t. zw. zwy­
rodnienia wtórnego wywołanego zniszczeniem ośrodka, lub 
zerwaniem z niem łączności, istnieje t. zw. zwyrodnienie pier­
wotne, będące wynikiem czynników, które, działając wprost na 
włókno nerwowe zaburzają prawidłowe warunki odżywiania 
i przemiany materyi tegoż włókna. Działanie to szkodliwe 
może być też równomierne i równoczesne dla ośrodka i dla 
włókna, gdy n. p. odpowiednia trucizna krąży we krwi.

Czynniki, które wywoływać mogą zanik we wszystkich 
częściach organizmu, jak  wymienione teorye wskazują, mu­
szą też szkodliwie wpływać na nerwy czuciowe i wywoły­
wać zanik w ich obrębie. Odbijać się zaś to musi stanowczo 
na czynności tychże nerwów.

Krwotok do rdzenia i jamistość jego, choroby, w któ­
rych przychodzi do tak znacznych zaburzeń naczyniorucho- 
wych stanowczo wpływać muszą szkodliwie na odżywienie 
nerwów czuciowych i wywoływać w ich obrębie t. zw. za­
nik pierwotny.

R u m p f  wyraża przekonanie, że obniżenie energii ży­
ciowej ośrodków odżywczych wywołuje zanik części naj­
odleglejszych przez ten ośrodek zaopatrywanych.

Ponieważ zdaniem O p p e n h e i m  a dochodzi przy zni­
szczeniu rdzenia do nagromadzenia pobudek z obwodu 
w zwoju rdzeniowym, a tem samem do obniżenia jego 
energii życiowej, zrozumiałem wydaje się przypuszczenie 
wraz z R u m p f e m ,  że wynikiem tego będzie zanik zakoń­
czeń nerwów czuciowych.

Szczególnie w przebiegu wiądu rdzenia opisano zanik 
nerwów czuciowych. Zauważył go pierwszy W e s t p h a l ,  
a potwierdzili to również D e j e r i n e ,  S i e m e r l i n g  i O p ­
p e n h e i m .  G u m p e r t z  wykazał to również na skrawkach 
skóry, wyciętych za życia ludziom z wiądem rdzenia.

Widocznem więc jest, że w nerwach czuciowych może za­
chodzić cały szereg zmian odżywczych, które w zaburzeniach 
czucia bezwątpienia zacierają ich rdzeniowe pochodzenie. 
Szczególnie zaś przyczyniają się do uwydatnienia plam, przy 
częściowem zniszczeniu odcinków.

Zanik nerwów czuciowych we wiądzie ma, jak to sche­
maty wykazują, z pewnością niepoślednie znaczenie w za­
burzeniach czucia.

Z e b r a n i e :
Z a b u r z e n i a  c z u c i a  w c h o r o b a c h  r d z e n i a ,  

p r z e b i e g a j ą c y c h  p o d  o b r a z e m  c z ę ś c i o w e g o  z n i ­
s z c z e n i a  o d c i n k a  l ub k o r z o n k ó w  r d z e n i a ,  p rz e d ­
s t a w i a j ą  s i ę  w f o r m i e  p l a m ,  o n i e r e g u l a r n y c h  
k s z t a ł t a c h ,  t w o r z ą c y c h  d ł u g i e  p a s y  m n i e j  l u b  
w i ę c e j  r ó w n o l e g ł e  d o  os i  k o ń c z y n .  P a s y  t e  
n i e  t r z y m a j ą  s i ę  g r a n i c  p r z e s t r z e n i ,  z a o p a t r y ­
w a n y c h  p r z e z  k o r z o n k i .

U z a s a d n i e n i e  s w e  z n a j d u j e  t e n  t y p  z a b u ­
r z e ń  c z u c i a  c z ę ś c i ą  w c z ę ś c i o w e m  z n i s z c z e n i u  
o d c i n k a ,  c z ę ś c i ą  w s p r a w a c h  z a n i k o w y c h  w o- 
o b r ę b i e  n e r w ó w  c z u c i o w y c h  z r o z m a i t y c h  p r z y ­
c z y n  p o w s t a ł y c h .

G r a n i c e  p l a m  w y k a z u j ą  r o z s z c z e p i e n i e  
w s z y s t k i c h  j a k o ś c i  c z u c i a .

Praca niniejsza wykonaną została pod kierunkiem i za 
wskazówkami J. W. Pana Prof. P i 11 z a.
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S p raw y T o w a rzy stw  naukow ych .

T ow ai zy stw o  lekarzy przem yskich .

Posiedzenie naukowe dnia 21. siernnia 1908 w szpitalu 
powszechnym.

' Ttuzewodniczący: KoL K r a m a r z  y ń s k i.
1) Przewodniczący zdaje sprawę z kursów samarytańskich 

dla .piiń, które odbyły się 'w  maju b. r. w Przemyślu, staraniem 
Tow. lek. p ifc ifcn*  Wyteład-y’ odbywały się równolegle w -języku 
polskim i ruskim..,Wstęp, 'wynosił 1 K. Czysty dochód wynosi.: 
<r) w grupie polskiej 25 K 81 h, i)ęw  grupie ruskiej 27 K 80 h, 
razem 53 K 61 h, postanowiono oddatć' Stowarzyszeniu 
Czerwonego Krzyża m. i d. dla Galicyi',' z tem zastrzeżeniem,- że 
stowarzyszenie to przyczyni się do wybudowania w Przemyślu 
szpitalika dla dzieci, który w potrzebie oddanym zostanie do 
rozporządzenia władzom wojklcoitym.

Następnie przewodniczący, jako delegat sekcyi przemyskiej 
na Walne zgromadzenie. Tow. lek. galic. zdaje sprawę z obrad 
i uchwał, poMŁziętych na tem zgromadzeniu.

2) Kol. H e r m a n  przedstawia m. i. następujących chorych
<W Ozdrowieńca, przeszło 80 lat liczącego po przezpęche-

rzowem w yłuszczeniu stercza, sposobem Freyera z powodu 
przewlekłego i całkowitego zatrzymania moczu, spowodowanego 
przerostem wspomnianego gruczołu

%  Chorego, operowanego w dwa tygodnie po urazie 
w brzuch z powodu otorbionegOr (w trzech miejscach) zapalenia  
ropnego otrzew ny, wywołanego pęknięciem kiszki, którą 
zeszytó.

c) (Shorego operowanego w tydzień po uw iężnięciu prze­
pukl iny udowej w okresie ciężkiego zapadu, równającego się 
niemal agonii, który po herniotomii prawdopodobnie dzięki ener­
gicznemu stosowaniu wlewań podskórnych fiżyołogicznego roz- 
czynu NaCl przyszedł do siebie wbrew wszelkim nadziejom! ma 
się obecnie dobrze.

. d) Ozdrowieńca po u razów cm pęknięciu poprzecznem  
cewki moczowej, spowodowanem upadnięciem na krocze.

Ą'choregoy u którego rak śluzów ki policzka wielkości 
dwu halerzówki nie sprawiający zre-sztą choremu żadnych dole­
gliwości wywołał liczne przerzuty w gruczołach podszczękowych 
i szyjnych; w obrazie klini&nym przerzuty te wysuwały się na 
plan -piiar.wszy; mimo rozległości zmian udało, się usunąć do­
szczętnie wszystko chorobowe; oper.owan.y opuszcza szpital jako 
uleczony.

'C horą , u ktÓTej wykonano połowiczą rliinoplastykę 
sposobem indyjskim z powodu raka nosa, przerastającego na 
policzek; ubytek na czdle pokryto z dobrym wynikiem wolnym 
płatem skprnym wyciętym ze sutka.

g) Chorego ze strzaskaniem  łuski kości skroniowej 
lewej. U chorego zanotowano duże trudności w mówieniu 
i -drgawki ^K ończynach prawych. Obok tego obrażenia stwier­
dzono u poszkodowanego złamanie obu kości przedramienia le­
wego i złamanie żebra. Odłamki kości skroniowej wciśnięte 
w jamę: ĆMszki usunięto, opony i mózg nietknięte. Zaburzenia 
w mowie (piąć? dni po operacy.i,); nie ustąpiły.

- fi) Chorą, u której przed kilkoma dniami usunięto łuld 
kręgbwe z X.,ę XI.'j XII. kręgu piersiowego (lhviinectoinia) ■£po­
wodu całkow itego porażenia poprzecznego w przebiegu gru­
źlicy trzonów wymienionych kręgów. Podczas zabiegu nie stwier­
dzono zmian na oponie.

3) Kol. jjl-drła n i ufc przedstawia 4-letnie dziebko, przyjęte 
do 'szpitala z powodu garbu gruźliczego w środkowej części 
piersiowej kręgosłupa i porażenia kończyn dolnych. W  parę 
dni po założeniu uiedresującego opatrunku gipsowego sposobem 
Calłola, porażenia ustąpiły i dziecko chodzi o własnych siłach. 
Nawiązując do demonstrabyi) przedstawia prelegent obacnyństan 
nauki o lęczeniu garbu, opierając się głównie, na pracach Callota.

4). Kol. L e n a r t o w i c z  demonstrure na chorym, dotknię­
tym żylakam i na jedrfej tylko kończynie dolnej objaw Tren- 
(lelcnburga-," występujący w tym przypadku w sposób klasyczny 
i przedstawia kilku.chorych, z rozmaitemi zmianami gruźlicżemi, 
u ktpryfeh po wtarciu maści ^tuberkulinowej wystąpił charakte­
rystyczny odczyn na skórze.

6) Kol. E h r 1 i o h (w zastępstwie kol, D o l i ń s k i e  giojiprzed- 
stawia chorą, u którejjz gęwodu pęknięcia macicy przy IV. po­
rodzie odcięto trzon maeicy sposobem Porroa. Chora, lat 33 
licząca, zaczęła rodąjć 23. lipca: Miednica płaska, położenie płodu 
czaszkowe. W  nocy 24. lipca nastąpiło pęknięcie macicy. O godz.
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5 rano 25. lipca wykonano w szpitalu na chorej w wysokim 
stopniu wykrwawionej ciępie brzuszne w uśpieniu eterowem. 
Jama otrzewnowa, wypełniona skrzepami krwi, między pętlami 
jelit obumarły dobrze rozwinięty płód z łożyskiem. Macica pę­
knięta tuż i ponad szyjką poprzecznie. W linii pęknięcia amputo­
wano trzon macicy i kikut wszyto w powłoki brzuszne. .Przebieg 
poąjjeracyjny gorączkowy z powodu nacieków zapalnych w przy­
maciczu

Nawiązując do demonstracyi omawia kol. E. etyologię pa­
togenezę, anatomią i symptomatologię pęknięć macicy, kładąc 
ostatecznie główny nacisk na leczenie. Na podstawie 18 przy­
padków pęknięcia macicy pr2też siebie spostrzeganych sądzi , że 
najlepiej zrobimy, gdy chorym tym zapewnimy opiekę kliniczną 
lub szpitalną oczywiście o ile na to zezwolą warunki. Bo roz­
wiązaniu roclzącej z pęknięciem macicy przez wymóżdżenie lub 
embriotomią, następuje zwykle gwałtowny krw otok, ogromnie 
trudny do opanowania przez tam ponadę,, który ostatecznie chorą 
szybko zabijifu Z przypadków śledzonych przez prelegenta udało 
się uratować' tylko jeden, oczywiście pęknięcia niezupełnego. 
W dwóch przypadkach oderwanie szyjki macicznej zostało spo­
wodowane zabiegiem operacyjnym. D r Snssivein, sekretarz.

P olskie T o w arzystw o  lek arsk ie  w  K ijowie.

Posiedzenie w dniu 7. maja 1908.
Obecnych członków 34.
przewodniczący: Dr R u m s z e w i c z .
Na porządku dziennym:
1) K. R u m s ż e w i c z :  K ilka uw ag o odczynie 0a’linetlea.
D y s k u s y a :  Ł ą ż y ń s k i  pyta, jak prelegent leczy zapale­

nia, powstałe pod wpływem odczynu.
J a n u s z k i e w i c z  przypomina, że u chorej, o której mówił 

prelegent, wystąpił najprżód zwykły odczyn, którego objawy zni­
knęły po upływie dni trzech, a potem dopiero rozwinęło się na 
nowo przewlekłe pryszczykowe zapalenie.

H o e n e  stwierdza niepewność odczynu w kierunku rozpo­
znawczym.

P r e l e g e n t  odpewiada, że odczyn występuje albo pod 
postacią zapalenia nieżytowego, albo pryszczykowego, stosownie 
do tego stosuje się też zwykle w podobnych razach używane 
środki. Odczyn zużytkować można tylko w tych przypadkach 
gruźlicy, które'.znajdują się w okresie rozwoju; zawodzi on je­
dnak niekiedy w przypadkach o bardzo ostrym przebiegu. Roz- 
czyn 1/3 jest w wielu razach stanowczo za silnyt zwłaszcza zaś 
przestrzega prelegent przed używaniem w cefach rozpoznawćzych 
preparatu, znanego pod nazwą »test«, radząc go raczej zupełnie 
zaniechać, albo przynajmniej używać nader oględnie*?

2) B. K o z ł o w s k i  demonstruje: a ), Kamienie nerkow e, 
usunięte drogą operacyjną, z których jeden zatykał moczowód. 
Kamienie te leżały w nerce prawdopodobnie 63 lata. 2) Raka 
nerki.

W d y s k u s y i  zabierali głos: O b n i s k i  i M a k o w s k i .
3 ) 'Odózyt C i c h o c k i e g o :  Pęknięcie śledziony w prze­

biegu gorączki powrotnej.
D y s k u s y a :  S o c h a c k i  pyta o kliniczne objawy pęknię­

cia śledziony w danym w.ypadku.— B. K o z ł o w s k i  przypomina, 
że do przypadków,'zacytowanych przez prelegenta z literatury, 
dodać jeszcze należy 3 przepadki Miincha. —- R u m s z e w i c z  
wspomina o urazowem pęknięciu śledziony u zdrowego czło­
wieka. — W  dyskusyi zabierają jeszcze głos: M a k o w s k i ,  
P i e t k i e w i c z ,  J a n u s z k i e w i c z ,  S ą g a i ł o ,  zastanawiając się 
nad bezpośrednią przyczyną pęknięcia w opisanym przez C i­
c h o c k i e g o  przypadku. — P r e l e g e n t  odpowiada, że objawy 
pęknięcia wystąpiły pod postacią zapadu, trwającego zresztą 
krótko', gd^ż chory zmarł nader szybko. Co się tyczy bezpośreU- 
dniej przyczyny pęknięcia, to przyszło ono do skutku w chwili, 
w której chorego ważono, prawdopodobną zatem jestj rzeczą, że 
przeprowadzanie pacyenta do wagi, stojącej na drugim Jcońcu 
Sali1 szpitalnej, mogło się przyczynić do wywołania pęknięcia. 
Prelegent myśli, że chory stracił równowagę i upadł już po do- 
konanem pęknięęiu i właśnie wskutek niego;, to też szukanie 
przyczyny pęknięcia w urazie, wywołanym przez upadek, wydaje 
mu G ę mniej właściwem.
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Ustrój lekarsk i na Rusi M osk iew skiej do 
czasów  Piotra.

(Ciąg dalszy).
Pierwszych lekarzy, kończących szkolę lekarską w Mo­

skwie, wysyłano do wojska, często w głuche i zapadłe miejsco­
wości, tak że los tych pionierów był ze wszech miar opłakany, 
stanowiąc kontrast z losem pierwszych lekarzy, przybywających 
z zagranicy. Oprócz szkoły rządowej przy »prikazie«, były i pry­
watne szkoły lekarskie. Kurs trwał lat 5; uczniów było bardzo 
mało; wszyscy uciekają od zawodu lekarskiego i rząd musi przy­
ciągać do niego siłą. Autor stara się udowodnić, że podwaliny 
szkoły lekarskiej położone zostały w okresie, moskiewskim, a nie 
przez Piotra Wielkiego.

Z działalnością lekarską ściśle łączy się działalność sądo- 
wo-lekarska i administracyjna. Z początku ciesząca się pewną 
powagą i zaufaniem sądu, stopniowo zeszła działalność sądowa 
lekarzy do stanu tak upośledzonego, jak w czasach nam współ­
czesnych. Kolebką ekspertyzy lekarskiej były już sądy pogań­
skie; następnie powstaje organizacya sądów książęcych. Pierw­
szym pomnikiem medycyny sądowej w Rosyi, jeśli ją tak na­
zwać można, jest umowa Rosyan z Grekami za Olega i Igora 
z r. 911 i 945 co do uszkodzeń i ran. W » Ruskiej prawdzie*, 
którą posługiwano się z XI—XIII w., znajduje się wzmianka
0 sprawieniu szkody na zdrowiu. Dzwińska »ustawna hromota* 
r. 1397 odróżnia krwawą ranę od siniaka. Sądownictwo za Iwana 
Groźnego (1550 r.) odróżniało uszkodzenie zdrowia od kalectwa, 
lecz znawcami byli nie lekarze. Pierwsze badania lekarskie służą 
do oceniania stanu zdrowia podejrzanych o zarazę morową: 
szczególnie podlegali oględzinom urzędnicy, którzy przedstawiali 
się na dworze, obawiano się bowiem, aby nie zanieśli tam ja­
kichś chorób; kiedy liczba lekarzy się zwiększyła, polecano im 
oględziny różnych przedmiotów, co przed tem robili wojewodo­
wie, jak badanie proszków, maści i t. p. leków, szczególnie rogu 
jednorożca dla przekonania się, czy on jest prawdziwy (kar­
miono gołębie arszenikiem, a następnie jako odtrutkę podawano 
kawałek tego rogu i t. p.) Pierwsze rzeczywiste badania sądo- 
wo-lekarskie rozpoczynają się w r. 1644 na żywych i na zwłokach.

Organizacya lekarska wojskowo-szpitalna rozpoczyna się 
w połowie XVII w. Pierwszą instytucyą leczniczą są ambulanse 
dla rannych, założone w r. 1612, które nieraz mieściły się 
w monasterach. Następnie zakładano szpitale wojskowe, jedne 
z pierwszych pod Dynaborskiem w r. 1657 i pod Czehryniem 
w r. 1678. W Kazaniu założono w r. 1680 szpital, który później 
staje się prototypem szpitali cywilnych. Fedor Aleksiejewicz wy­
daje ukaz o otwarciu szkół i szpitali, w którychby mogli pra­
ktykować przyszli medycy. Ostatni z carów moskiewskich nie 
mógł z powodu zaburzeń i niepokojów spełnić tego, co wpro­
wadził Piotr I.

Od r. 1650 osiedlają się pierwsi lekarze po miastach, po­
między innemi w prowincyach białoruskich; Roman Lochowicz 
w Szkłowie, Iwaszko Michajłow w Połocku, Mikołaj Zarecki 
w Mohylewie i w Białej Cerkwi r. 1655 Jerzy Moh, a w r. 1679 
Jerzy Taborowski. W ogóle największa liczba pierwszych lekarzy 
osiadła w pasie zachodnim ówczesnego Księstwa Moskiewskiego.

Pierwszy szpital, urządzony na sposób europejski, powstał 
w Moskwie w r. 1683 z rozkazu Fedora Aleksiejewicza.

Chorób umysłowych nie leczono i takich clJorych pomie­
szczano po klasztorach. Wtenczas tylko zajmowano się więcej 
chorobami umysłowemi, kiedy psychoza przybierała charakter 
epidemiczny. Szpitale klasztorne były to raczej domy dobroczyn­
ności, w których pomieszczano obłąkanych spokojnych; niebez­
piecznych zaś dla spokoju publicznego osadzano w więzieniu. 
W dokumentach z końca XVII w. znajduje się cały szereg opi­
sów przypadków szaleństwa, często na tle alkoholizmu. Liczba 
chorych umysłowych była jednak w tym czasie na zachodzie 
jak się  ̂zdaje znaczniejsza, niż w Moskwie.

Środki walki z chorobami zakaźnemi przepisałrząd moskiew­
ski nie oglądając się na lekarzy cudzoziemców, którzy nie mieli 
wpływu na ludność i na ówczesną administracyę. Według lato- 
pisów wiele chorób nagminnych rozwijało się w czasach wiel­
kich posuch, silnych deszczów i powodzi, wczesnych mrozów
1 t. d. W czasie zarazy, dotykającej ludność, często panował je­
dnocześnie mór na bydło, konie, ptaki, nieraz na zwierzęta le­
śne i polne. Zarazy szły do Rosyi dwiema drogami, z Europy 
przez Połock, Smoleńsk, Psków i Nowogród, lub z Południa 
przez Krym. Ostry klimat, częste nieurodzaje, głód, szereg wo­

jen przy złem odżywianiu wojska, przyczyniały się do zwiększe­
nia chorób zaraźliwych i śmiertelności. Chociaż rząd nakazywał 
pewne środki przeciw epidemiom, to jednak stosowano je nie 
stale, ale tylko przygodnie. W czasie klęsk pospolitych zmysł 
praktyczny samego ludu wyszukiwał środki zaradcze, kierując 
się popędem zdrowego rozsądku. Podczas głodu w Nowogrodzie 
w r. 1128 wybuchło morowe powietrze, a śmiertelność docho­
dziła do strasznych rozmiarów, trupy walały się na ulicach 
i drogach. W r. 1214 w czasie głodu i zarazy przy wielkiej 
śmiertelności grzebano we wspólnych jamach, zwanych »skudel- 
nicy*. W r. 1230 podczas epidemii, chociaż grzebano podobnie, 
jednakże został ustanowiony osobny dozorca, pilnujący, aby wiele 
osób nie uczestniczyło w pogrzebie. W r. 1353 według latopisu 
podczas zarazy w ziemi pskowskiej wszyscy, którzy oddawali 
posługę zmarłym, umierali. We wspólnych mogiłach grzebano 
w r. 1341 w Pskowie i Izborsku, w r. 1364 w Moskwie i in­
nych miastach. W takich wspólnych mogiłach (sskudelnicach*) 
w XIV i XV w. grzebano po 10 i więcej zwłok. Dawniej śmier­
telność była znaczniejsza i liczba grzebanych trupów we wspól­
nej mogile bywała jeszcze większa. W czasie epidemii r. 1230 
w Smoleńsku złożono do jednej mogiły 16 tysięcy zmarłych, do 
drugiej 9 tysięcy, a w Nowogrodzie przeszło 3 tysiące i t. p. 
W r. 1352 w Nowogrodzie podczas »czarnej śmierci*, chcąc 
zwalczyć epidemię, palono zwłoki na stosie. Pierwszą kwaran- 
tanę ustanowiono w r. 1521 w Pskowie podczas morowego po­
wietrza i od tego czasu myśl odosobnienia znajduje szerokie za­
stosowanie. W r. 1552 w Nowogrodzie podczas morowego po­
wietrza za naruszenie ustawy ochronnej i ucieczkę z miasta ka­
rano knutem i paleniem na stosie, gdyż poprzednie epidemie 
wywołały panikę wśród ludności, która ze strachu rozbiegała 
się po okolicy, roznosząc zarazę. Za przejście wałów miejskich 
karano spaleniem na stosie w r. 1566 i 1567 podczas strasznej 
dżumy. W r. 1572 stawiano przegrody na ulicach, zamykano 
domy, w których znajdowali się chorzy, przestrzegając ścisłego 
odosobnienia chorych i zmarłych. Przekroczenia karano śmiercią 
(nawet duchownych, którzy spieszyli z wiatykiem do umierają­
cych). Oprócz środków sanitarnych zalecał kościół prawosławny 
przeciw zarazom budowanie świątyń dla przebłagania Boga, przy­
czem ludność zwoziła materyały i składała ofiary pieniężne; 
urządzano też nabożeństwa, procesye (»krestnyje chody*), roz­
syłano wodę święconą i t. d.

Do bardziej racyonalnych środków ochronnych dla walki 
z epidemiami, zaprowadzonych w końcu XVI w. w Moskwie, na­
leżą: zakaz grzebania ciał zmarłych blizko miejsc zamieszkałych 
i źródeł, zamknięcie wszelkiej komunikacyi z gniazdami zarazy, 
odosobnienie oddzielnych ulic i domów. W w. XVH środki sa­
nitarne i kwarantany zastosowują jeszcze szerzej. W czasie moru 
w Moskwie wyznacza Borys Godunow osobne miejsca dla grze­
bania zmarłych, a podczas moru w Smoleńsku rozciąga kwaran- 
tanę aż do Briańska, dla przerwania komunikacyi z Litwą. Pod­
czas moru w latach 1654—1656, kiedy car Aleksiej Michajłowicz 
walczył na czele wojska pod Smoleńskiem, wydano rozkaz, aby 
po drogach z Moskwy do Smoleńska nikt nie jeździł. W pałacu 
carskim pilnowano, ażeby »powietrze zakażone* się nie dostawało, 
rozkazano okna i drzwi pozabijać, wrota pozamykać, a około do­
mów z chorymi na mór postawić straże, aby nikt nie wychodził. 
Podczas epidemii 1655 r. rodzina carska schroniła się do Mo- 
nasteru Kalazińskiego i gdy przez drogę, wiodącą do Monasteru, 
przewieziono ciało zmarłej z choroby zakaźnej »dworianki Ga- 
wreniewoj*, dla odwrócenia niebezpieczeństwa zapalono stos na 
przestrzeni 30 sążni i popiół rozsypano na, drodze.

(Dok. nast.)

W iadom ości za w o d o w e  i ogjóino-lekarskie.

M edycyna społeczna. E p idem iologia . S ta tystyk a .

X III. Zjazd austryackich  Izb lekarskich odbędzie się 
w Pradze w dniach 29. do 30. września b. r. Program Zjazdu 
obejmuje:

1 ) Sprawozdanie Izby zarządzającej.
2) Sprawozdanie Wydziału.

,3) Reforma ubezpieczenia robotników w Kasach chorych 
(referent: Dr Pick).

4) Założenie Towarzystwa ubezpieczeń od wypadków dla 
lekarzy.

5) Sprawa tytułów lekarskich.
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6,)jStanowjsko lekarzy do ustawy o ubezpieczaniu urzędni­
ków prywatnych (referent- Dr PielĄ.

7) .Wniosek o zgłaszanie. J>ię lekarzy morawskich, obowią­
zanych do ubezpieczenia, do krajowego morawskiego zakładu 
ubezpięczeń (sejerent:, JDr B., Kuogrą).

8) Projekt reformy należytości sądowych dla lekarzy (re­
ferent: Dr Festenburg).

9 ) ,Wniosek o zaprowadzenie w Austryi na wszystkich Wy­
działach lekarskich katedr dla medycyny- iłooyalnej" (jrefsrenl: 
Dr G a u n )^ ,

ł o i  Reforma ustaw ^anitarnych państwowych z roku 1870 
(referent: Dr Koutnik).

11) Ochrona przed nięsjusznym bojkotem posad lekarskich 
(Izba wiedeńska).

12) Stanowisko wobec ustawy o technice dentystycznej 
(Izba wiedeńska).

13 .̂ Referat o należytościąch lekarskich wobec prywatnych 
zakładów ubezpieczeń od wypadków (referent: p r  W iirtenberger).

14)^Stanowisko wobec pm jektu nowej ustawy o epide­
miach jpeferent: Dr Festenburg).

15) W  sprawie świadectw lekarskich (Izba wiedeńska).
l'6)»Sprawa praktykijigkarskiej że strony lekarzy urzędo­

wych (referent: Dr List),
17) Wniosek Zjazdu Izb: »Należy dążyć, aby lekarze woj­

skowi czynni i lekarze rządowi, o ile oddają się praktyce pry­
watnej, w tym kierunku przymusowo- należeli do Izb lekarskich 
i płacili przepisane wkładki* (Izba bukowiń$;l$ąW|

W sprawie ordynacyi j ęlektroterapeutycznych (Izba 
wiedeńska).

19) W ybór Izby zarządzającej.
20) W ybór Wydziału.
Skład Iz b y  lekarskiej w ,s i - h o d 11 i o - g ; iii <■ y, j s k i e j nowo 

wybranej na następujące trzechlecie jest następujący: Ze Lwowa 
członkowie: Dr Festenburg, Dr Papee, Dr Kwiatkiewicz i Dr 
Starzdwski; zastępcy: Dn Świątkiewicz , Dr Haisig, Dr Fels, Dr 
Jasiński. Z prowincyi członkowie: Dr Smolarski, Dr Mikołajski, 
Dr Zawadzki, Dr Żukowski, Dr -Munzer, Dr Stóckl i Dr Piaskie- 
wicz; zastępcy: Dr Doliński, Dr Ożarkiewicz, Dr Gold, D r'K ra ­
sowski, Dr Witoszyński, Dr Gilnreiner, Dr Lewicki.

W  dwóch okręgach z powodu unieważniania wyborów mu­
szą się odbyć wybory ponowne.

Z ruchu ludności w Krakowie. Ód 6. do 12. IX. J.908
tirodźiło się dzieci żywo 56, nieżywo 1; zmarło osób 47 (w tem
obcych 18),*'z nich z gruźlicy 13 (45,(‘zapalenia płuc 50.1), błonicy 
1 (1), cholery niemowląt 3. — Od 13. do 19. 1908 urodziło się 
dzieci żywo 45, nieżywo 2;Ązmarło osób 45 (w tem obcych 19), 
z nich z gruźlicy płuc 3^(1) zapalenia płuc 4 (—ijS błonicy 3 (1), 
krztuśca 1, płonicy 5 ą3), cholery niemowląt 3' TX). S.

Choroby zakaźne w Krakowie. Od 13. do 2Uj,,IX. 1908
zgłoszono przypadków: błonicy 12,.(w tem obcych Ś), krztuśca 16 
(8),płonicy 8, odry 24, duru brzusznego 6 (4), cholery dzieci 3 (1).

D r Sch.
Choroby zakaźne we Lwowie. .Od 13. do 20. IX. 190g 

zgłoszono przypadków: błonicy 5 (w tem obcych 1J( lkjkljjjzu 1, 
płonicy 68 f  4 (6^ duru brzusznego 7ą(l), D r Legeżyński.

W iadom ości oieżące.

Kraków Dr T a l k o - H r y n c e w i c z ,  lekarz okręgowy 
z Troickosawska został zamianowany nadzwyczajnym profesorem 
antropologii w Uniwersytecie Jagiellońskim.

— Minister oświaty w porozumieniu z Ministrem spraw 
wewnętrznych zamianował na rok szkolny 1908/9 następujące 
komisye egzaminacyjmę dla medycznych rygorozów w Krakowie: 
komisarzem rządowym: Dr Gustawa 'B i e 1 ań  s k i eg  o , zastępcą: 
Pi;ef. Dr ̂ Stanisława. ]̂ to n i k ię ; koegzaminatorami dla II rygoto- 
zum: Prof. B u j w i d a ,  Prof. P a r e i i i  k i e g o  , Prof. P i l t z a ,  dla 
fil rygorozum: Prof. R e i s s a ,  Prof. P i e n i ą ż k a  i Doc. R u t ­
k o w s k i e g o .  — We Lwowie: komisarzem rządowym: Radcę 
Dworu Dr M e r u n o w i c z a ,  zastępcą: Dr L a c h o w i c z a ;  ko­
egzaminatorami dla Ił rygorozum: Ęi*of. Ra c z y ń - s k k e g o ,  Prof. 
H a l  b a n  a i Prof. W i c z k o w s  k i e g o ;  dla III rygorozum: Prof. 
Ł u k a s z e w i c z a ,  Prof. Z i e m b i e  k i e g o ,  Prof. S c h r a m m a  
i Prof. B y 1 i c k i e g o.

Lwów. W  d. 12. b. m. odbył się egzamin I. wakacyjnego 
kursu czterotygodniowego dla po&żnych, urządzonego staraniem 
lwowskiego ToWarżystwa lakat|pkiego. Przewodniczył: R. Dw. Dr 
M c r u n o w i c z ,  egzaminowali: Dr C z y ż e w i c z  jun. i Prof.
R a c z y ń s k i .

W arszuw u. Towarzystwo lekarskie warszawskie ogłasza 
następujące konkussa: a) na nagrodę 200 rb. im. Chałubińskiego, 
konkurs za najlepszą pracę naukową w latach 10i)5 do 1908, 
Ostateczny termin składania prac: ko-niec stycznia 1909; b) na 
nagrodę .150 rb. im. Helbicha za najlepszą pracę naukowo-le- 
ka’i;ską ogłoszoną w latach 1907 i 1908; c) tematy, z których 
najlepiej opracowany, otrzyma nagrodę 300 rb z fundacyi Ka­
czorowskiego.

-— W  początkach października b. r. otwarte będzie sana­
tory jn i dla niezamożnych chorych piersiowych w Rudce (gub. 
warszawską). Przyjmowani będą chorzy tylko w I. i II. stadyum 
gruźlicy. Ko.szjk leczenia i utrzymania wynosić będą 1 rbytóO kop. 
od osoby.

— Działający od r. 1905 komitet dla walki z cholerą roz­
począł ponownie swe czynności.

Z różnych  stron.*K om itet gospodarczy Zjazdu balneolo­
gicznego zawiadamia, że Zjazd projektowany na 25. i 26, b. m. 
w Zakepanem odracza się do roku przyszłego z powodu małej 
ilości zgłoszeń

— Budapeszteński Senat akademicki uchwalił, by prze­
strzegać przy nostryfikacyi dyplomów austryhckich tych samych 
surowych przepisów, co przy nostryflkacyi dyplomów zagrani­
cznych. Lekarz, chcący- przeto otrzymać nostryfikaoyejldyplomu 
austryackiego musi zdać najpierw na jednym z uniwersytetów 
węgiąśgkich II i III. egzamin ścisły, a wtedy dopiero może być 
dopuszczony do ponownej promocyi.

O dznaczeni: Dr G ł a dy  s z e w sk  i , inspektorU^anitarny 
otrzymał order Franciszka Józefa.

M ianow an i: M a t i e g k a  profesorem antropologii w Pra­
dze; T ó t h  prof. ginekologii w Peszcie; K r a u s  prof. patologii 
ogblnej we Wiedniu; R e sch  dyrektorem szpitala im. Rudolfa 
we Wiedniu; Ma d e r  dyrektorem szpitala im. Wilhelminy we 
Wiedniu.

Z m arli: E d e b o h l s ,  prof. ginekologii w Nowym Yorku.
Redakc.ya o trzy m a ła : T u r z a ń s k i :  Migrena oczna. W y­

padek obserwowany w praktyce prywatnej. (Odbitka z »Tyg. 
lek.«). — P u ł a w s k i :  O kąpielach powietrzno-słonecznych i we­
randowaniu. <4Qdb. z »Gazety lek.*). — J a n i s z e w s k i :  Opieka 
nad chorymi gruźliczymi.

Redaktor odpowiedzialny:
Doc. dr Stanisław  Dobrowolski.

W o d a  K r o ś c i e ń s k a
ze zdroju  S t e f a n a

znana p ow szech n ie  z e  sku teczn ego  działania i p rzyjem n ego  sm aku , z a stę p u je  w zu p e ł­
ności te go  rodzaju  o b co k ra jow e  szc z a w y . 2 18

y najlepszą i naturalną.
Najlepsza sku tk i w n ieżytach żołądka i pęcherza, jako też  dróg 

oddechow ych.
Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen - Unternehm nng Krondorf bei 
Karlsbad lub też Generalna reprezen tacja  dla Galicyi i Bukowina:  

Kraków. Grodzka 48, Lwów, 8vkstuska 81

^  G O R Z K A  W O D A  N A T U R A L N A  H

ĄJlEPSZY ś r o d e k  c z y s i c i ^
^ n ah rm s^  ANDREA3  8 AXLEHNEt{ ETYKIECIE.
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Creosotal ,,Heyden“ je st 
najlepszym  środkiem p r z e ­
c iw g r u ź l ic z y m ,  doskona­

łym  wewnętrznym lekiem p r z e c iw z o lz o w y m , a w dużych daw ­
kach je s t  pewnie i szybko działającym  lekiem we wszystkich O S tryc łl 
c h o r o b a c h  d r ó g  o d d e c h o w y c h  ( z a p a le n ie  p łu c  i t. ci.).

rozpuszczalna we w o d z ie  
(colloidalna) siarka. Skute­
czniejsza od zw ykłej siarką 

przy łupieży, trądziku i t. d. 5 we wszelkich postaciach hezwonna, 
daje sie z g łow y łatw o zm ywać.

Do dyskretnych w c i e r e k  
przy przymiocie; nadaje 
się szczególniej dla kobiet 
i dzieci i do peryodycznego 

leczenia się. N ie barw i skóry an i bielizny. Daw ka dzienni a  6 g. 
(2 przedziałki rozsuwanych rurek).

Injectio Dr Hirsch czeoia przymiotu
zapomocą zupełnie nieboiesnych podskórnych i śródmięśniowyńh 

w strzykiw ali.

P r ó b k i  i p iś m ie n n ic t w o  r o z s y ła :  2b

Chemische Fabrik von Heyden, Radebeul-Drezno.

Nazwa 
i zastrzeżona. E x t r a c t u m Nazwa 

zastrzeżona.

Chinae „Nanning“ |
(Najlepsze w spółczesne  Stomachicum). 

P rzep isyw ane w  K a s a c h  c h o r y c h  w  B erlin ie .
W skazane  w :

1) b ra ltu  ap e t. u  b ledn  (Dysm en. zn ik ła  po d fu iizem  używ aniu  tego środka)
O ry g in a ln o

f l a k o n y
po Kor. 

tylko 
w aptekach*

)  b ra k u  a p e ty tu  u zo łzo ira tycli i  g ru ź liczy c h .
| 3) o s trym  i p rzew lek ły m  n ieżycie żo łąd k a .
I 4) u go rączk u jący ch  i w gorączce p rzyranno j.
I 51 u ozdrow ieńców .
I 6) W w ym io tach  c iężarnych .
I 7) w  p rzew . n ież . żo łądka w sk u tek  nadużyw an ia  w yskoku.
I 8) w n ie straw ności pod w pływ em  H g. i Jodku  p o ta su .

|  jedynie Dr H. NANNING, aptekarz, Den Haâ  s. (Holandja).
Z a s t ę p c a  g e n e r a l n y  n a  A u s t r o - W ę g r y :

| L U D W I K  F U C H S ,  W i e n  1. A n n a g a s s e  3 .
Odsprzedaje się tylko ap tekarzom . 207

YATURAŁNA s o l  s z p f u d l a

L r *  K f l R L S B R D O
Zas+r?.egh się przed falsyfikatami

KRAKÓW , U L  Z y B L IK IE W IC Z A  9 . -

ZAKŁAD; ZANDERA
dla  le c z e n ia  m e c h a n ic zn e g o .
L E C ZN IC A  C H IR U R C IC Z NO - O R TO PE DYC Z NA .
O ry g in a ln e  aparaty Zandera. — Gimnastyka lecznicza. — Wyrób gorsetów, 
pasów b rz u s z n y c h , sztucznych kończyn i t. d. — Leczenie gorącem powie­

trzem. — Mięsienie. — Elektryzowanie.

APARAT ROENTGENA. -  SALA OPERACYJNA.
POKOJE DLA CHORYCH. 123

Z A K Ł A D  O T W A R T Y  od 9 - 1 - e j  i od 4  -6 - e j .  
MERZ. Dr STASZEWSKI. Dr WACHTFL.J

2£LIZiSTV
zaw iera  ró w n io  ja k  T ran  L ahussena  w 100 gr. tra n u  0 20 jo d k u  że­
laza. Przetwór ten leczniczy jest sporządzony na najleps-^ni 

tranie Meyera, przeto jest smaczny i nie psuje żołądka.
T ran  jodow o-żelazisty  W iszniew skiego może być z dobrym  sku­
tkiem  zalecanym  w  chorobach płuc, zołzach, n iedokrew ności i t. p. 
S p o s ó b  użycia: Dzieciom  daje się 1—2—3 razy  dziennie po ły­

żeczce po jedzeniu . — D orosłym  1—3 łyżeli dziennie 221
C e n a  f la sz k i  1 K. 2 0 .  ha l .  —  Wyrób własny 1 skład główr w aptece

K. W 8SZN IEW SK IEG O  w  K ia  Ko w ic .
We Lwowie na składzie w aptece PIOTRA MIKOLASCHA.

„HYGEA“ CHEM.-FARM. LABORATORYUM M. ZAHRADNIK, APTEKARZ, Z LO GZÓW.

D ziu rk o w an e  p a s ty lk i su b iiin a to w e  „ZAHRADNIK “ .K a p s u ł k i  l e c z n i c z e  „ H Y G E A “
rinane przez Tow. lekarskie krrktwsk'* z a  n a j l e p s z e  i n a j t a ń s z e

w pudełkach oryginalnych po 50 i 100 szt., oznaczonych 
rtafemi cenami, napełniane: bals. kopaiwowym, kreosota- 
lem („Heyden“), duotalem („Heyden“), kreosotem, gono- 
rolem, gwajakolem, bromkiem kamfory, ichtyolem, liba- 
nolem, mentolem; morrhuolem, olejem rycynowym, olej­
kiem santałowym, terpentynowym, terpinolem, tranem, wy­
ciągiem paproci, granatn i szaruehą i w. innymi lekami.

U W A G A : Aby uniknąć droższych, o wątpliwej jakości i drwce 
wyrobów, upraszam dodawać na receptach: „fabr. Z a HRADNIK . in 
scai. orig“.

P i ś m ie n n ic t w o  i

Zaletą dziurkowanych pastylek jest: bardzo  ła tw a  
rozpuszcza lność ,  dok ładność daw ek i tan io ść .

Powtórne orzeczenie komisyi przemysłowo-lekarskiej. 
„Stwierdzono, że pastylk' d z i u r k o w a n e  ze sublimatem 
M. ZAHRADNTKA. wyrób pod każdym względem znako­
mity, znaleźć powinny powszechne zastosowanie w praktyce 
chirurgicznej i położniczej “.

20'2Proszę przepisywać i żądać tylko:

P a s t i l l i  G u o l i m a t i  p e r f o r a t i  „ Z A H R A D N I K 11.

p r ó b k i  n a  ż ą d a n i e .
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zawiera w jednej łyżeczce żelaza 0 05. wapnia 010. 
potasu 006, sodu 006, cfrthTny 0005 i strych i uy 
000005, sole kwasu fosforowego i odpowiednio do 

farmakopei Unit. St.

5. Hypiophosphit comp. Dr. Egger
jest dzielnym środkiem w przypadkach niedok rew no­
ści,  n eu ra s te n i i ,  rozm aitych  s c h o rz en ia ch  narządu  
nerw ow ego ,  w  Krzywicy, zołzach jest nieocenionem to  
nicum dla ozdrow ieńców ; bywa też podawany w pier­
wszorzędnych klinikach, jak. w klinice Radcy dworu 
prof. KrafiL-Ebinga, prof. Felserreicha, prof. Fingera, 
prof. Mraóeka, prof. Jendrasika, prof. Rosthorna i t. d.

( W  za jedną 500-gramową flaszkę 4 koron 80 hal. 
U U ld . za jedną 250-gramową flaszkę 2 korory 40 hal

dla Galicyi wschodniej 
w aptece Piotra Miko- 

lascha we Lwowie — dla Galicyi zachodniej w aptece 
Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie.

Główny skład:

f c
Główny skład i wyrób

A p t e k a  „Re.'chspalati in“
B u d a p e s z t ,  V I ,  W e i t z n e r  B o l e v a r d  17.

es

' L A  BOR A TO RY UM  C H E M I C Z N O - F A R M  A C E U T Y C Z N E
t ( J 6 E N i L 5 Z h  M r t T U L i  w Radomyślu koło Tarnowa

poleca w yroby  w łasne: 200

Ferrophospnat  ( S y n  ferr. mangan, hypophosphor.  comp.)
w działalności Identyczny z Syrr. fenowa. Dra fggera Itp.

Nieoceniony jako tonicum w  p rzypadkach  niedokrew ności, w  cierpieniach n a .ząd u  
nerw ow ego, krzyw icy, neurasten ii itp Z aw iera: żelazo, m angan , w apień, potas, chininę, 
fosfor, s trychn inę , kw as i sole hypofosforow e rozpuszczone w  syrupie. Skład  chem i­
czny  podany na  każdej flaszce F errophospha t MATULI w ydaje się jedynie w  ap te ­
kach  n a  p rzep is lekarsk i. C ena za flakon Kor. 2. Sposób użycia : 2—3 razy  dziennie 
łyżeczkę od kaw y  w */* szklanki w ody. — Do nabycia w e w szystk ich  ap tek ach

S ap o m en tho L  (Maść Sapom eniholowa) .
Zaw iera ciała lo tne j a k : olejki eteryczne, kam forę, am oniak, alkohol, mentol, Itp., 
k tó re  p rze traw ian e  n a  gorąco  w  m aszynach  parow ych  z m ydłem , dają  jednolitą  m asę, 
ła tw o dokładnie w etrzeć  się dającą. W  użyciu przy jem ny, o miłej w oni. Działa zna­
komicie w  bolacn reumatycznych różnych postaci, specyalnie w  reum atyzm ie mię­
śniow ym , lum bago , ischias, nerw obólach  itp. W  działaniu  szybki i często pew ny  na­
w et w  w ypadkacn , gdy  inne leki sku tku  nie w yw ierały . Skuteczność S apom entholu  
stw ierdzają  liczne po>. "nadczen ia  lekarskie, jako też badania , czynione n a  klinice w ie­
deńskiej na uddziele III. Sposób użycia : O dpowiednie części ciała nac ie ra  się silnie, po­
czerń ow ija takow e w a tą  lub  flanela — Do nabycia  we w szystkich aptekach, po cenie za 
m ały  słoik K or. 140, z a  duży Kor. 6. Tylko w  oryginalnych  słoikach. D ozwolony w ce­
sarstwie rosyjskiem przez zatw ierdzenie  R ady Lek. i Min. sp raw . wewn. w P etersburgu .

Stom achin  (C ognac  cliinae).
jest czystym wyorągiem ko ry  chinow ej królew skiej i gorzkich  korzeni na konmku 
francuskim . Wyborne jako „Stomachicum“ . Dziaia w zm acniająco, u ła tw ia  trawienie, 
podnieca i zw iększa apety t, w zm acnia , działając szybko. P rzy  „H yperem ensis g rav i- 
dariim " w yw iera  zbaw s in e  skutki w strzym ując  w ym ioty  i nudności. D la cierpiących 
n a  płuca, specyalny  cum  acid. cynam ilico, a  to : 036  w  200 g ram ach . Sposób użycia :
B ezpośrednio przed jedzeniem  kieliszek. C ena małej flaszki Kor. 2, większej Kor. Ł  

Do nabycia  w e w szystk ich  aptekach, 
jprasza się celem utrzymania wyrobu właściwego, przepisując ni.ywać zawsze 

formułki: o ry g in a ł Matula. N azw y, m a rk a  och ronna  i opakow anie p raw n ie  zastrrezu -- Bi iszury i próbki dla Panów' Lekarzy 
gratis . franco, przesyła Laboratoryum i Fabryka przetworów farmaceutycznych EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu kok. Tarnowa.



PRZEGLĄD LEKARSKI
L
O rgan urzędowy

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników  w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich

polskich w Kijowie i Chicago.

 *•-•+-------------

Redaktor g łów n y: P r o f .  D r  S t a n i s ł a w  C i e c h a n o w s k i ,

Rok XLV1I. Kraków, dnia B. października 1908. Nr 40.

Z oddziału chorób wewnętrznych (IB) krajowego szpitala 
św. Łazarza w Krakowie.

Prątki durowe we krwi i dodatni odczyn 
Gruber-Widala w przebiegu ropnicy (Pyamia).

Podał

Prymaryusz Dr Antoni Krokiewicz.

W artvkule »Ueber das Vorkommen von Typhusba- 
cillen im Blute von nicht typhuskranken Personen*, umie­
szczonym w 2 1  numerze »Czasopisma lekarskiego mona­
chijskiego* (Miinchener med. Wochenschrift, Nr 2 1 , 1908), 
donosi B u s s e na podstawie badań w królewskim instytucie 
higienicznym w Poznaniu, iż prątki tyfusowe mogą się nie­
wątpliwie znajdować we krwi chorych, którzy nie są do­
tknięci durem brzusznym. U dwóch chorych, gdzie za życia 
stwierdzono prątki Eberth-Gaffkyego we krwi zapomocą 
hodowli, a obraz kliniczny przemawiał za durem brzusznym, 
sekcya wykazała gruźlicę prosówkową jako jedyną chorobę 
i przyczynę śmierci. W  jednym  przypadku gruźliczych 
owrzodzeń, gdzie stanowczo można było wykluczyć dur 
brzuszny, wyhodowano ze krwi prątki durowe. Podobnie 
i w czwartym przypadku (u mężczyzny murzyna) w prze­
biegu zapalenia włóknikowego dolnego płatu płuca pra­
wego — gdzie jako objaw wystąpiła w pierwszych dniach 
biegunka, wzbudzająca podejrzenie na. dur brzuszny, co 
jednak dalszy przebieg kliniczny stanowczo wykluczył — 
we krwi wykazano obecność prątków tyfusowych. We 
wszystkich przypadkach odczyn Gruber-W idala był ujemny. 
W obec faktu podniesionego między innymi i przez J iir -  
g e  n s a , iż w kale ludzi, zwłaszcza u suchotników — znaj­
dują się częstokroć prątki durowe w czasie epidemii duru 
brzusznego, chociaż ludzie ci wcale nie przechodzili tej 
choroby, uważa B u s s e  owrzodzenia w jelicie jużto na tle 
gruźliczem, jużto na tle nieżytowem jako wrota dla prze­
dostania się prątków durowych do naczyń krwionośnych 
jelitow ych, a tem samem następnie i do ogólnego krą­
żenia krwi.

Spostrzeżenia B u s s e g o  co do pojawienia się prątków 
durowych we krwi u chorych nietyfusowych nie są odoso­
bnione. B u s s e  przytacza przypadek z kliniki K r e h l a ,  gdzie 
u chorego na podstawie otrzymanej hodowli prątka duro­
wego ze krwi rozpoznano za życia tyfus brzuszny, a sekcya 
stwierdziła gruźlicę prosówkową (tuberculosis miliaris).

W  miesiącu lipcu b. r. spostrzegałem na oddziale 
moim przypadek chorobowy, który stanowi potwierdzenie 
zapatrywania B u s s e g o ,  iż obecność prątka durowego we 
krwi nie musi stanowić w każdym przypadku kryteryum  
rozpoznawczego dla duru brzusznego.

Karol L., 1. IG, wyrobnik ze Suchy, został przyjęty na od­
dział dnia 4. VII. b. r. w stanie znacznego odurzenia; z tego też 
powodu brak wszelkich wywiadów.

Badanie dnia 5. VII. wykazało stan następujący: Budowa 
i odżywienie liche. Skóra smagława, blada, sucha; brak jakiej­
kolwiek osutki; ciepłota ciała 40“ C, język obłożony, podsy- 
chający.

Klatka piersiowa płaska. Dolna granica płuca prawego 
w linii sutkowej na 6 żebrze, a lewego na czwartem żebrze; 
z tylu w linii przykręgowej granica dolna płuc na dolnym brzegu 
10. żebra, ruchoma. Wypuk wszędzie jawny, szmery oddechowe 
zaostrzone, pokryte dość licznymi świstami i furczeniami; liczba 
oddechów 20.

Serce prawidłowych rozmiarów. Uderzenie koniuszkowe 
serca niewidzialne i niewyczuwalne; tony serca głuche; tętno 
100, drobne, miękkie, regularne.

Brzuch prawidłowo wysklepiony, tkliwy. Wątroba nie po­
większona; śledziona duża, dość miękka. W jelitach mierna ilość 
gazów i kału.

Pęcherz moczowy rozszerzony, sięga do pępka, bolesny. 
Oddawanie moczu utrudnione; mocz mętny oddziałuje kwaśno, 
zawiera chlorki zmniejszone i sporą ilość białka; odczyn dwu- 
azowy Ehrlicha dodatni.

Senzoryum zajęte; chory bardzo odurzony i nie odpowiada 
na pytania; źrenice równe i leniwo oddziałują na światło.

Gruczoły obwodowe prawidłowe.
5. VII. Pod wieczór gorączka 39° C; zresztą s. i.
6. VII. Ciepłota rano 39° C, a wieczorem 38° C; tętno 100.

Na wardze dolnej opryszczka (herpes). Język suchy; przed wie­
czorem silne dreszcze i wymioty; brzuch zapadły.

7. VII. Ciepłota rano 39,8° C, a wieczorem 37,6°; tętno
100, drobne; noc spokojna; brzuch zapadły.

8. VII. Ciepłota rano 38° C, a wieczorem 38,2° C; tętno
90; majaczenia; język suchy, brak stolca. Chory bardzo odurzony 
i oddaje mocz pod siebie bezwiednie; źrenice równe, leniwo 
oddziałują na światło. Zarządzono badanie bakteryologiczne krwi, 
które wykonał uproszony Dr F. E i s e n b e r g ,  asystent higieny 
na Uniw. Jag.

9. VII. Ciepłota rano 37,9° C, a wieczorem 37° C; tętno
86, regularne, miękkie; odurzenie znaczne; chory spokojny; jeden
zwykły stolec; brak osutki na skórze; opryszczka na wardze 
przysycha.

10. VII. Ciepłota rano 37,3° C, a wieczorem 36,8° C; tętno 
100 , drobne, miękkie; język suchy; wymioty, odurzenie; ogólna 
przeczulica; źrenice równe, prawie nie oddziaływują na światło. 
Wynik badania bakteryologicznego krwi: H o d o w l a  b a k t e r y  i 
t y f u s o w y c h  ze k r wi  d o d a t n i a ;  o d c z y n  G r u b e r - W i ­
d a l a  d o d a t n i  p r z y  r o z c i e ń c z e n i u  1/50, 1/100 i 1/200.

11. VII. Ciepłota rano i wieczorem 36° C (stan bezgo- 
rączkowy); tętno 108; jeden stolec zwyczajny; chory odurzony, 
mocz oddaje bezwiednie pod siebie; język suchy; w płucach 
liczne świsty i furczenia i rozsiane rzężenia; liczba oddechów 26; 
brzuch zapadły.
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12. VII. Ciepłota rano i wieczorem 36^C; tętno 108, dro­
bne, bardzo miękkie^ regularne. Cho“  majaczy i krzyczy przez 
całą noc i w dzień. Popołudniu czkawka, wymioty, facies Ifip- 
pocratis. ,

1*3. VII. Wśród ogólnego zapadu — zejlście śmiertelne.
RMpoznanie kliniczne ze względu na wynik badania 

bakteryologicznego opiewało T yfhus abdominąlis. W obec 
silnego zapadu nasuwało się podejrzenie na powikłanie 
z krwotokiem weWnętrznym i pęknięciem jelitm w  następ­
stwie dwrzodzeń durowych.

S ek cja  zwłoi?: wykonana w Zajdadzie anatomii pato­
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego dnia 14 . VII. b. r. 
wykazała'

Rozpoznanie anatomiczne: Pyiimia. N^ptiritis aposte- 
mettosa ambilateralis. Uretheritis et jęystiiis yatarrhalis .ac. 
Abscessus lobi sipperidris pulmonis sin. Plcuritis circumscripta 
fibrinosa sinistm. Dcgenaratio pjęi.renchymatosa hepatis et mus- 
ctili cordis. Tumor lĄnis subacutus.

Budowa mierna; odżywieni? liche. Skóra blada. Tkanka 
podskórna, kości, stawy, mięśnie, naczynia obwodowe, czaszka, 
opony mózgowe, mózg, móżdżek, most Warola i rdzeń przedłu 
żony: bez zmian. Sródpiersie prawidłowe. Jamy opłucnowe próżne 
nie zawierają zrostów. Qpłucna płuca lewego w kilku miejscach 
na ograniczonej powierzchni przyćmiona i pokryta skąpymi zło­
gami włóknikowymi. Płuco prawe zmian nie okazuje. Płuco lewe 
w górnym płacie w miejscu odpowiadającem przyćmionej opłu­
cnej, okazuje ognisko, wielkości orzecha laskowego, bezpowietrzne, 
kruche, .barwy żóltawo-szarej, z którego za uciskiem wydziela 
się elduz ropna. W piacie dolnym płuca lewego — również 
w miejscach, -odpowiadających przyćmieniu opłucnęj — widoczne 
dwa ogniSka, każde więlkqści orzecha laskowego, ciemno-szare, 
doąć'kruche, wydzielające ciecz mętną, bezpowietrzną, szarawo- 
czerwoną. Błona śluzowa oskrzeli różowa, gładka. Gruczoły oskrze­
lowe, .gardło, gruczoł tarczowy, krtań, tchawica, naczynia płucne 
zmian nie okazują. Worek osierdziowy z b ie ra  pół łyżki cieczy 
jasnej. Osierdzie, nasierdzie gładkie, lśniące; tkanka podnasier- 
dziowa bez zmian. Komórka i przedsionejk-4ewy skurczone, oka­
zują ścianę prawylłowej grubości, zaątawki cienkie, gładkie, 
lśniące. Komórka i przedsionek prawy nie rozszeiz.ene, zastawki 
prawidłowe. Tętnica główna i żyły główne bez zmian.

Jama brzuszną próżna; otrzewna gładka, lśniąca; uło.żenie 
trżew prawidłowe. Śledziona miemiefgowięlśązona, torebka cienka, 
pomarszczona, miąższ różowy, kruchy. Nerki obie mięrnie po­
większone, bardzo wiotkie; miąższ zasiany mnogimi ropniami, 
dochodzącymi wielkości grochu, o rysunku zupełnie zatartym. 
Miedniczki i kieliszki miernie rozszerzone, błona śluzowa silnie 
nastrzykana, rozpulchniona.

Nadnercza, trzustka: bez jzmian.
Wątroba okazuje miąższ przyćmiony, rysunek utrzymany. 

Wpęeczek żółciowy i przewody żółciowe bez zmian.
Przełyk, żołądek bez zmian. W jelicie denkiem grudki 

samotne nieco powiększone; kępki Peyera przedstawiają stan 
»siatkowaty« i zabarwio-ne sd szarawo; zresztą błona ^śluzowa bez 
zmian. N i g d ^ łe  w j e 1 i c i e c i f enki em ni e  wi d a ć  ż a d n y c h  
w y r a ź n y c h  ś l a d ó w  po p r z e b y t y m  d u r z ę  jakjin. p. bl i z n 
i t. p. Jelito grube, kątnica, wyrostek robaczkowy bez zmian. 
Moczowody: błona śluzowa silnię; nastrzykana, rozpulchniona. 
Pęcheyz zawjera mocz mętny; błoga śluzowa rozpulchniona, na­
strzykana. Części płciowe bez zmian.

Rozpatrując bliżej nasz przypadek chorobowy musimy 
przyznać, iż przebieg kliniczny przemawiał rychlej za cho- 
rob.ą ostrą zakaźną, ujawniającą się głównie przypadami 
mózgowymi a nie z ii durem brzusznym. W czasie io-dnio- 
wego spostrzegania klinicznego można było zauwąźyć prócz 
atypowej gorączki i ogólnego odurzania: opryszczkę na 
wardze dolnej, ogólną znaczną przeczulicę, wymioty po­
wtarzające się* brzuch zapadły, brak rozwolnienia i osutki 
na skórzJę, pęcherz moczowy j»rozsz-ćijzony po pępek i mi­
mowolne oddawanie moczu, ogólny zapad bez objawów 
krwotoku kiszkowego i zapalenia błony brzusznej. Rozpo­
znanie kliniczne duru brzusznego opierało się na wyniku

badania bakteryologicznego t. j. na wyhodowaniu prątka 
Ebertb Gaftkyego ze krwi i na dodatnim  odczynie (Gruber- 
W idala przy rozcieńczeniu 1/ 200. Natomiast sekcya wyklu­
czyła wogóle dur brzuszny, a stwierdziła jako sprawę cho­
robową i przyczynę śmierci pojedyncze ogniska ropne 
w płucu lewem i bardzo liczne ropnie rozsiane w nerkach, 
a więc ogólną ropnicę (pyiimia). Przypadek nasz również 
poucza, iż nietylko dodatni odczyn G ruber-W idala, co już 
niejednokrotnie zostało podniesione, ale nawet i wykazanie 
prątków  durowych we krwi nie zawsze stanowi pewny do­
wód dla istnienia duru brzusznego. Niemniej przypadek 
nasz zasługuje na uwagę i z tego względu, iż przy wyra­
źnym odczynie Gruber-W idala ( 1 :200), (który należałoby 

.odnieść z wszelkijsm .prawdopodobieństwem  do dawniej 
przebytego duru brzusznego) — mogą we krwi krążyć świeże 
prątki durowe, co dowodzi, że aglutyniny durowe nie sta­
nowią czynnika uodporn ającego przeciw zarazkom durowym.

W jaki sposób dostały się zarazki durowe do krwi, 
nie dają wyjaśnienia oględziny pośmiertne. Prawdopodobnie 
jednak wobec zmian nieżytowych w jelicie denkiem  nie­
znaczne ubytki błony śluzowej na tle nieżytu mogły sta­
nowić odnośne wrota.

Nowy sposób  leczenia nadżerek na części 
pochwowej macicy zapomocą przeszczepiania  

nabłonka pochw ow ego.
Podaj

Dr W iktor Frommer we Wiedniu.

Mimo licznych zabiegów leczniczych i środków, k tó ­
rych używamy do usunięcia nadżerek na części pochwowej 
macicy, nie .zawsze udaje się je usunąć i każdy wie z wła­
snego doświadczenia, ile cierpliwości musi niejednokrotnie 
posiadać lekarz i chora, aby wygoić uporczywą nadżerkę. 
Jakkolwiek nadżerki występują po większej części jako ob­
jaw lub skutek zapalenia błony śluzowej szyjki macicznej 
lub jej jam y — pominąwszy przyczyny urazowe lub me­
chaniczne — to przecież zdarza się niejednokrotnie, a nawet 
wcale często, że zapalenie błon}r śluzowej już dawno ustą­
piło, a nadżerki jeszcze długi czas się utrzymują i mimo 
całej staranności w leczeniu 1 używania rozmaitych środków 
żrących, jak  azotanu srebra, octu drzewnego, rozczynu 
chlorku cynkowego, nastoju jodu i t. d. nie.udaje się osiągnąć 
pożądanego wyniku.

Stosunki patologiczno-anatomiczne powstawania nad- 
.żerek na części pochwowej macicy oraz sposób gojenia się 
ich w przypadkach, w których zapalenie już ustąpiło, po­
dały mi myśl leczenia nadżerek zapomocą przeszczepiania 
nabłonka pochwowego.

Jakkolwiek dotychczas wykonałem tylko jedną ^ipróbę, 
a w przypadku tym udało mi się wygoić nadżerkę z naj­
lepszym skutkiem, to przecież teoretyczne względy pozwa­
lają mi już dzisiaj przesądzić, że przeszczepianie nabłonka 
pochwowego powinno mieć doniosłe znaczenie w lecznictwie 
uporczywych nadżerek części pochwowej macicy i spodziewam

*) Od czasu wysłania powyższego artykułu do druku, miałem sposo­
bność powtórnie przekonać sie o skuteczności leczenia nadżerek zapomocą 
podanego sposobu.
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sięjtżeii koledzy zawodowi nie om ieśzkaj^ze swej strony zabieg 
ten wypróbować i ogłosić wyniki. Naturalnie,łże wykonam 
dalsze próby na licznym materyale klinicznym, sądzę jednak, 
że już dzisiaj jestem  uprawniony do tymczasowego do­
niesienia.

Zabieg,przc-s^czepiania nabłonka przedstawia się w spo­
sób następujący: Po odpowiedniem odkażeniu narządópr 
rodnych i pochwy ustala ' się część pochwową zapomocą 

..kulociągu we wzierniku Simsa, poczem nadżerki na części 
pochwowej wyskrobuje się przy pomocy ostrej łyżeczki, 
a następnie powiełkchnię tę okrywa Się wyjałowioną Jtązą, 
krwawienie jest przytem nieznacznej ustępuje zupełnie przy 
ucisku. Teraz następuje drugi okres zabiegu, a  mianowicie 
•oddzielenie odpowiedniego" płatu warstwyTiabłonkowej i pocl- 
nabłonkowej z błony śluzowej pochwy zapomocą odpowie­
dniego płaskiego noża. T ak oddzielony płat nabłonka układa 
Się starannie na odświeżoną powierzchnię rany części po­
chwowej macicy. Ujście zewnętrzne powinno możliwie po­
zostać wolne, aby ewentualne wydaliny z błony śluzowej 
szyjki i jam y macicy mogły swobodnie odpływać.

Przez, staranne wyskrobanie nadżerki nietylko usuwa 
się zupełnie pokrywający ją nabłonek wałeczkowy, lecz 
także powierzchowne, oraz w głębszych warstyafch położone 
gruczoły ulegają zupełnemu lub częściowemu zniszczeniu, 
co dla następowego goienia - się nacfeerek nie może *być 
oBojętnem.

Uzyskanie względnie oddzielenie nabłonka z pochwy, 
może przy dalszych próbach być ulepszone; sądż«ę, że 
wskazanem jest takie oddzielenie nabłonka, by jego brzeg p o ­
został w łączności z błoną śluzową pochwy, w celu nale­
żytego odżywiania. D'alsze próby mojfą jednakże wykazać, 
że jest odpowiedniej oddzielić zupółnie warstwę nabłonkową 
i pokryć nią nadżartą powierzchnię. A by nowo przeszcze­
piony nabłonek płaski (zwłaszcza przy większych nadisr- 
kaćlf)/ mógł się stale utrzymać na cz-ęści pochwowej m a­
cicy, aż do zupełnego zagojenia rany, wydaje mi się rzeczą 
wskazaną, prowizoryczne przytwierdzenie go do podścieliska 
zapomocą szwu katgutowego lub też zaciskadla.

Zatykania pochwy gazą należy i unikać, by pizezto nie 
zmiażdżyć nowo przeszczepionego nabłonka. Wytworzony 
ubytek nabłonka na błonie śluzowej pochwy goi się łatwo 
bez leczenia. W  celujfzapobieżęnia odpadnięciu przeszcze­
pionego nabłonka układa się chofa na wznak z uniesioną 
miednicą.

W ynik zabiegu zależy głównie: i) od dokładnego wy­
skrobania nadżerki, 2) od ścisiego oddzielehia nabłonka 
(w jednostajnej i cienkiej warstwie), 3.) od starannego roz­
postarcia przeszczepionej tkanki nabłonkowej i podna- 
błonkowej.

Jak wiadomo, nabłonek błony śluzowej pochwy za­
chowuje się zupełnie analogicznie do nabłonka części po­
chwowej macicy, gdyż w nim rozróżniamy również trzy 
warstwy: jędną u podstawy warstwę macierzystą na-błonka 
wałeczkowego, drugą najbardziej rozwiniętą wie.low<eirstwową 
o komórkach płaskich różnokształtnych i trzecią powierz­
chowną warstwę o odpadających bliskich obumarcia ko­
mórkach. Ściana pochwy złożona z trzech pokładów: z na­
błonka, z tkanki łącznej podnabłonkowej i z warstwy mię­
snej, posiada przeciętnie 3 — 4 mm grubości. W arstwa na­
błonkowa pochwy jest najgrubszą w wieku dziecięcym.

najcM rsJą u ljęĄiet w podeszłym wieku, ponadto najobficiej 
rozwiniętą jest ona poYnięday fałdami błony śluzowej pochwy, 
podczas gdy na szczycie zmarszczków jest stosunkowe naj­
cieńszą. Te stosunki histologiczne należy możliwie uwzglę­
dnić przy oddzielaniu nabłonka.

Istotą nadżerek na części pochwowej, jak wiadomo na 
podstawie priac K. R u g e g o  i i J. V c i t ą ,  nie jest ubytek 
nabłonka, lęcz zastąpienie nabłonka wielowarstwowego przez 
warstwę kom órek wałeczkowych z błony śluzowej szyjki 
macicznej.

Nadżerki nie stanowią zatem żadnych owrzodzeń, wzglę­
dnie ziarnin lub otarć, lecz przedstawiają mniejszą lub wię­
kszą powierzchnię mocnó^ zaczerwienioną łatwo broczącą, 
pokrytą cienkim nabłonkiem wałeczkowym, który — podo­
bnie jak 'g ruczo ły  — okazuje szczególną dążność do wnika­
nia w głąb tkanki łącznej części pochwowej macicy.

Obraz anatomiczny .gojenia aię nadżerek świadczy, że 
przeszczepienie .nabłonka płaskiego pochwy jest zdolne spro­
wadzić zupełne wyleczenie i uzasadniają powyższe teore­
tyczne rozumowanie.

Zupełne wyleczenie następuje wówczas, jeżeli powierz­
chnia nadżerek pokryje się nowym nabłonkiem płaskim, 
,ą gruczoły znikną całkowicie. Jeżeli zaś resztki gruczołów 
utrzymują sią w warstwach głębiej położonych błony ślu­
zowej, wówczas uzyskamy tylko niezupełne wygojenie. Od­
radzanie się nabłonka płaskiego następuje po największej 
części od zdrowego brzegu błony śluzowej części pochw o­
wej macicy. Nabłonek płaski powoli posuw acie naprzód, 
pokrywając zwolna nadżartą powierzchnię, albo podmino- 
wuje nabłonek w ałęsałaby , podnosząc go z podścieliska. 
Przy stopniowem posuwaniu się nabłonek ten może się 
wgłębić ..w, gruczoł i wypełnić całą jego jamę iako stały 
czopek, albo też przechodzi on ponad gruczołem, pozosta­
wiając mu nabłonek w ałeczkow y ł zdolność wydzielnicza.

W dalszym przebiegu może tkanka łączna zatkać prze­
wód gruczołowy i przyczynić się do utworzenia torbieli za- 
stoinowyfch lub pęcherzyków N abotha, wówczas zachocizi 
skłonność do odnowy nadżerk Torbiele zastoinowe docho­
dzą do pewnej wielkości, następnie pękają, wylewając swoją 
wydzielinę pomiędzy nabłonek a tkankę łączną, a wtedy 
może nastąpić zupełne zarośnięcie przewodu .gruczołowego. 
Przekształcanie nabłonka wałeczkowej*© w płaski na części 
pochwowej macicy należy do rzadkości. Sądzę, że przez 
wyskrobanie nadżerki ulegają tak gruczoły, jakoteż i tor­
biele zastoinowe w znacznej części zniszczeniu i że nowo 
przeszczepiony nabłonek płaski może sprowadzić zupełny 
powrót do stanu prawidłowego.

W końcu należy jeszcze nadmienić, że przeszczepienie 
nabłonka wskazanem jest tylko w przypadkach, w których 
zapalenie błony śluzowej szyjki lub macicy zupełnie zostało 
usunięte.

Podając ten nowy spoSÓb leczenia nadżerek, iaatn na­
dzieję, że wypełni on niejednokrotnie brak w dotychczaso- 
wem leczeniu i usunie ujemne strony 'odcięcia  części po­
chwowej macicy, które przy rozległych 1 uporczywych nad­
żerkach jeszcze czasami wykonujemy.
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P iśm ien n ic tw o  bieżące.

* Chirurgia.
Ch e y n e .  Rozpoznanie i leczenie złośliwych guzów

Sutka, (]Ó roeęue zebraftie British Medical Association zv Shej- 
fięld). Na dorocznem zebraniu powyższego Towarzystwa toczyła 
się bardzo ciekawa dyskusya na temat leczenia i rozpoznania 
nowotworów sutka. Cheyne uważa za pewny dość wskaźnik roz­
poznawczy nierówne ustawienie brodawek TOrodawka chorej 
piersi stoi wyżej). W przypadkach wątpliwych bezwarunkowo 
powinno się dokonać próbnego wycięcia, ale nie wolno ciąć 
w guzie, lecz należy albo pojedynczy guzek lub też guz z piersi 
usunąć zupełnie, a potem w razie, gdy jest złośliwy, dołączyć 
następowo zabieg doszczętny. Skórę i powięź należy usuwać na 
wielkiej przestrzeni Zaiysze należy zabierać część mostkową 
mięśnia piersiowego wielkiego, natomiast część obojczykową 
i mięsień mały można zostawiać po usunięciu z nich powięzi. 
Ramię po zabiegu należy ułożyć pod kątem prostym i rychło 
przystąpić do mifesienia. Stilles w dyskusyi oświadcza, że dla 
szybkięgo rozpoznania natury guza zanurza go do 5% kwasu — 
azotowego. Już po kilku minutach tkanka łączna galaretowacieje, 
a nabłonek mętnieje. Raka galaretowatego uważa za mniej nie­
bezpiecznego i twierdzi, że nawet przy nim nie należy doszczętnie 
operować. Pizy mięsałku nie potrzeba wybierać pachy. Śmiertel­
ność po operacyi raka 2%, wyleczeń zaledwo 40—50°/0. Pr.zy 
owrzodzialym guzie usuwa go S. najpierw, a w 14 dni później 
!w-ykonuje dopiero doszczętny zabieg. Morison usuwa u młodych 
kobiet równocześnio i jajniki, by zapobiedz zajściu w ciążę. Po 
zabiegu naświetla długi czas bliznĄpromieniami Róntgena. Tho­
mas poleca też naświetlanie. Pńzy operacyi podminowaną skórę 
nakłuwa w kilku miejscach i przyszywa do mięśni śródżebrowych. 
Przez to zapobiega obumieraniu płatów. Handley poleca badać 
zawsże przed zabiegiem miednicę, bo często w jej narządach 
spotykał przerzuty i we wczesnych okresach. Evans zupełnie 
nie ustala ramienia po zabiegu, Bell nie wierzy zupełnie, by za­
bieg mógł z raka wyleczyć, przynajmniej przez 17 lat nie widział 
ani razu wylecz^O, Lloyd twierdzi zaś, że zaledWo niewielka 
część przypadków nadaje się do zabiegu. Obiecywać wyleczenia 
nigdy nic można. K.

Baeyr .  Zadaniu nowoczesnej ortopedyi. (Miinch. med. 
Wąchs. 190SVNr 36). Dotąd ortopedya nie ma właściwie ozna­
czonych granic sweSp zakresu działania. Lorenz twierdzi, że do 
ortopedyi należą wszelkie choroby narządu ruchowego, twierdzi 
on, że chirurgia rozpada się na drobniejsze gałęzie i nie długo 
powiemy: ■chirurgia umarła, niech żyje chirurgia! Vulpius znów 
4£st zdania, że klinika chirurgiczna powinna m&Jykowi dawać 
całokształt wie'(Izy chirurgicznej, a więc i ortoągayg, jednak szcze­
gółowe zadania ortopedyi -znajdować się powinny w rękrach spe- 
cyalistów tak, by lekarze, chcący się tej gałęzi poświęcić, mogli 
u nich się kształcie. Ortopedyh według Vulpiusa zajmowaćiąię 
powinna wszelkiemi wrodzonemi i nabytemi zniekształtnieniemi 
ciała. Autor nie widzi śęisłej granicy pomiędzy7 ortopedya a chi­
rurgią. Obecna ortopedia leez.y głównie skrzywienia kręgosłupa, 
zniekształtnienia i (skrzywienia krzywicowe, zwichnięcia wrodzone 
biodra, stopy płaskie, prócz ijplro jednak natężą do niej: gruźlica 
kostna i wielka galęź zabiegów przeszczepiania mięśni nerwów. 
Przybyto jeszczS do zakresu ortopedyi: miesienie, wyrób opasęk, 
gorsetów i aparatiyw, co dawniej Spoczywało wszystko w ręku 
nielekarzy. K.

De hn  er  UJmocowanie sutka celem usunięcia z w i siej 
pidrsi. JJrlunch. med. Wochs., 1908, N,r 35). Celeta usunięcia 
zwijftffl piersi u kobiet poleca D. zabieg, krosy zastosował raz 
z bardzo dobrym skutkiem. W razió za dużego gruczołu, zmniej­
sza go przez eliptyczne wymięcie skóry i tkanki podskórnej od 
góry dd. do powięzi miSsnia piersiowego dużego. Potsgn rozszczepia 
mięsień piersTow^ duży i mały w przebiegu włókien na rozle­
głości 8 cm, uruchomia ol-Sktmę trzeciego żebra i przyszywa do 
niej gruczoł Szwami katgutowymi. Wygojeifife zupełnie dobre. 
Zabieg! ten poleca D. wykonywać u kobiet, ktdłife z powodu zwi- 

Efjfej piersi cierpią na upofpzywe. Wypryski 'skóry, a nawet bole. 
Pamiętać należy jednak, że .pozostaje potem dość duża blizna. K.

Wedt yr hake .  Odkażanie rąk i skóry jodowym czte­
rochlorkiem węgla i doTmagummitem. jMediz. ZT//7wĄ|190S, 
Nr 34). Tak zwane mokre sposoby odkażania rąk nie mogą 
wnikaćjKgłębpko w skjórę i zabierać wszelkich zanieczyszczeń 
i zdtwlków, z tego też powodu W. uważa sposoby suche za zna­
cznie leosze i pewniejsze. Z nich ipowslała też nryśl pokrywania 
rąk powloczkami nieprzepuszczalnemu Dotąd nie znamy jednak

idealnej powtóćzki, bo wymaga się od niej, by przylegała ściśle 
do rąk, wnikała w głąb skóry, nie pękała, a dawała się łatwo 
potem usuwać. Po długich próbach doszedł W. w końcu do ta­
kiej powłofcjlai, która , zdaje się , odpowiada wspomnianym wy­
maganiom. -Juermagummit sporządza się z parakauczuku, (rozpu­
szczonego w czterochlorku węgla z dodatkiem rozczynu jodu 
0,4 w 100 częściach czterochlorku węgla. W. odkaża ręce w ten 
sposób, że jałową szczotką lub wacikiem myje ręce rozczynem 
jodowym czterochlorku węgla (1 : 1000), a potem na dłonie bierze 
dermagummit i wciera starannie w ręce. Dermagummit tworzy 
przytem powłoczkę, którą po zabiegu ściera się znowu czystym 
czterochlorkiem. Ręce są trochę lepkie, Posypuje się proszkiem 
kaolinowym. Wśród zabiegu można ręce zmywać dowolnie pły­
nami odkażającymi lub alkoholem. Czterochlorek węgla jest 
nięzapalny, nie drogi, a posiada te same własności, co eter lub 
benzyna. W aptekach nosi nazwę benzynoformu. Dotychczasowe 
próby dały bardzo dobre wyniki. W. poleca ten sposób odkaża­
nia rąk lekarzom praktycznym jak# tani, pewny i krótkotrwały.

Ł
Prof. F r i e d r i c h .  Operacyjne uruchomienie klatki pier­

siowej i płucCphein leczenia jednostronnej gruźlicy płuc.
(Mediz.. Klinik., 1908, Nr 33). Wszelkie dotychczasowe próby 
bezpośredniego operacyjnego leczenia gruźlicy płuc nie znalazły 
obywatelstwa, a to z pojrodu, że po pierwsze, gruźlica prawie 
nigdy nie jest cierpieniem miejscowem, lecz rozlanem, a powtfore' 
zabieg na płucach należy do bardzo ciężkich i chorzy sił do 
niegfl już nie mają. O wiele też racyonalszemi są zabiegi, dążące 
pośrednio do leczenia gruźlicy, a zwłaszcza zalecone jeszcze w r. 
1 * 8  przez Qumckego uruchomienie klatki piersiowej. Jak wia­
domo samo wyleczenie z gruźlicy, polega na kurczeniu i blizno­
waceniu się płuca, jak to spostrzegać można często u dzieci, 
gdzie klatka piersiowa jest jeszezę podatną. U dorosłych temu 
kurczeniu się przeszkadza sztywna klatka piersiowa, uruchomie­
nie też klatki piersiowej pomaga samoleczeniu natury. Płuca są 
dostatecznie wydrenowane przez oskrzela i osobnego jakiegoś 
odpływu nie potrzebują. F. usuwa przy jednostronnych schorze­
niach żebra od 2—10  na całej przestrzeni, t. j. od chrząstki aż 
po kręgosłup. Zabieg ten znoszą chorzy bardzo dobrze? trwa on 
20—2& minut. Po zabiegu wynik okazuje się rychło, w postaci 
spadku ciepłoty, zniknięcia prHków, zmniejszenia się plwociny, 
podniesienie wagi ciała, poprawy snu ł uczucia podmiotowego. 
Wpływ; na serce po zabiegu trwa krótko i chorzy znoszą go 
bardzo dobrze. K.

Du n g e r .  Ostre uieropne zapalenie tarczycy. {Miinch. 
msyi. Wocńs., 1908, Nr 36). D. opisuje pąWyższe cierpienie na 
mocy 7 spostrzeganych przypadków. Występuje ono głównie 
u młodych dziewcząt nagle, nieraz wśród dreszczy. Towarzyszą 
bole szyi, zwłaszcza przj^ łykaniu, a badanie gardła nie wykazuje 
zmian żadnych. Bole rozpromieniają się do ucha i tyłogłowia, 
często występuje wdechowa duszność. Zajętym często bywa płat 
środkowy \i$thmus) rzadziej bo.rany.- Zapalenie występuje zwykle 
jako powikłanie ostrych chorób zakaźnych. Rokowanie dobre, 

i nadto zachodzi potrzeha otwarcia tchawicy. Cierpienie to przy­
pomina żywo zmiany taK^ycy przy chorobie Basedowa. Leczenie 
przeciwzapalne?! objawowe. K.

Derm atologia.
Be c ke r .  Doświadczenia nad leczeniem światłem. (Po­

siedzenie lek. we FrankfuĘgie n. 71/., 3. II. 1908). Leczenie pro­
mieniami , Róntgena najpewniej#uskutecznia się sposobem Rie- 
dera t. j. stosuje się krótkotrwająee posiedzenia w dłuższych 
odstępach czasu z pomocą średnio twardych lamp. Z 22 chorych 
leczonych w ten sposób z powodu przewlekłego wyprysku skór­
nego u 17 uzyskał B. pewne i zupełne wyleczenie (od 3 ni&do- 
stał odpowiedzi). Podobnie i przy innych chorobach skóry, wy­
niki są wcale dobre. Radem wyleczył 3 skórniaki zupełnie do­
bite. Do leczenia »Uviollampą« nadają się sączące wypryski, 
tijBlzik i łuszczyca i spiczaste kłykciny. Lampą'<kwarcową leczył 
57 chorych i miał dobre wyniki, zwłaszcza przy toczniu, łuszczycy 
i łupieżu. K.

Car l e .  0  znaczeniu dziodzicznem kiły ojca i matki. 
(Aunni. d. derm. et sy-phil, 1908, 2). C. podziela zdanie wielu 
nowszych autorów, że kiła matki jest dla potomstwa o wicie 
niebezpieczniejszą, niż kila ojca. Mężczyzna kitowy może płodzić 
całkiem zdrowe dzieci, jak dthgo matka nie zakaziła się kiłą. 
Dla udowodnienia tego zapatrywania przytacza spostrzeżenia ró­
żnych autorów i swoje własne, dochodząc do wniosku, że przy 
udzielaniu pozwolenia na małżeństwo musimy być u kobiet zna­
cznie ostrożniejsi i więcej ściśli, niż u mężczyzn.

Krzyształowicz.
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Au d r y .  Sylilomania i syfilofobia. {Amtcd. d. derm. et 
sypki!., 1908, 3). Syfilomanami nazywamy ludzi,którzy wmawiają 
w siebie, że są zarażani kitą, chociaż tak nie jest w rzeczywi­
stości. Najczęściej ma się w tym razie do czynienia z ludźmi 
umysłowo słabymi, nieświadomymi istoty kiły i jej objawów, 
a którzy każdy najmniejszy objaw nieprawidłowy tłómaczą w kie­
runku o c h  chorobliwych myśli. W największej liczbie przypac. 
ków nie można ich przekonać o nieprawdziwości tych chorobli­
wych myśli i stąd uważa się ich za nieuleczalnych. Mania ta 
prowadzi ich do energicznego leczenia rtęcią, mimo sprzOTwu 
ze strony lekarza, rzadko jednak doprowadza do samobójstwa. 
Inaczej zachowuje się syfilofob, gdyż przebył rzeczywiście kiłę 
i ta świadomość opanowywa go zupełnie, utrzymując go usta­
wicznie w ciągiem dręczącem podnieceniu. Żyje zatem w ciągłej 
trwodze następstw tej choroby i możKgsoi przeniesienia jej na 
otoczenie.” Stan talci kończy się nierzadko samobójstwem.

Ęrzysztaiowicz.
Ha me l .  Leczenie wysypek kiłowych iniejs\’ow em 

wstrzykiwaniem rtęci. (Annal. d. derm. f t  sypńil., 1908, 5).
H. próbował, na polecefiie Dariera, leczenia miejscowego różnych 
wysypek kiłowych (guzkó^,,*gruz^łków i owrzodzeń) wstrzykują^ 
pod nie lub w ich miąższ rozczyn hydrarg. cyanatum .li^pCiS 
z dodatkiem stowainy 1:200. Rozczyn ten działał bardzcy..-ko­
rzystnie, wstrzykiwania zaś były zupełnie niebolesne. Wstrzyki­
wania fóbiono co drugi dzień w ilości 1  gr w pojedynczy wy­
kwit. Wylecranfó'' następowało w krótkim czasie. Leczenie ogólne 
jest jednak nietylko pożądane, ale najczęściej i konieczne, 
a wspomniane leczenie miejWowe stanowi tylko środejjc pomo­
cniczy, szczególnie wtedy, gdy leczenia ogólnego dla jakiejś 
przyczyny jeszcze przeprowadzić nie m<J5na. Krgszt&lowicz.

Bo y r e a u .  Leczenie kiły Czopkami rtęciowymi. {Journ. 
d. mai. cut. et syph., 1908, 3, 4). B. opisuje 31 przypadków kiły, 
o lekkim i średnim przebiegu, w których'skowano rtęć w czop­
kach stolcowych wedle metody Andryego. Czopki zawderaly po 
0,03 gr maści szarej dla dorosłych, a 0,0.1 dla dziecię j^tro dawka 
codzienna. Chorzy znosili ten rodzaj leHenia bardzo dobrze, nie 
Występowały w żadnym przypadku objawy rtęcicy albo zapalenia 
kiszki stolcowej, w niektórych przypadkach jednak musiano się 
uciec do energiczniejszego sposobu stosowania rtęci. Przeciw­
wskazanie stanowił: późny wiek, krwawnice, rozpadliny około 
stolca i przypadki, które wymaigały szybkiego usunięcia zmian.

I\ rzysztalowicz.
Vo r n e r .  Ospowata wysypka, wywołana środkami le­

czniczymi. 7perm at. Zeits., t. XV, zesz. 6). Wykwity wysypki 
pęcherzykowej ze zagłębieniami środkowani znamionują ospę 
prawdziwą i wietrzną, ogjócz tego zdarzają się bardzo rzadko, 
a prawie nięznane są jako następstwa ubocznego działania pe­
wnych lekJśw. V. opisuje przypadek dotyczący 63-letniego ro­
botnika, u którego z póWodu półpaśca polecił podawanie na 
wewnątrz antipiryny i kwasu salicylowego po 0,5 trzy razy dzien­
nie. Już po czwartym proszku zaqzął chory doznawajć dotkliwego 
świądu. W następnym dniu spostrzegł autor, że wykwit półpaśca 
zmienił się zupełnie, pęcherzyki bowiem przybrały postać wrzo­
dów o nieregularnych granicach. Opnścz tego na tułowiu i koń­
czynach po ob'u Sttjpnach ciała zauważył inny rodzaj wysypki 
pęcherzykowej. Pęcherzyki mniej lub więcej przeźroczyste, czę­
ściowa sżarobiałej barwy, od wielkości ziarna owsa do wielkości 
soczewicy rozmnożone były po całejl»Sikórze, z początku tylko 
iftji^asze pęcheyzyld okazywały środkowe zagłębienia, wciągnięte 
do środka. Na drugi dzień prawie wszystkie pęcherzyki miały 
zagłębienia, niektóre już były zaschnięte .i pokrywałygSię strupem. 
W następnych trzech dniach r e ^ a  pęcherzyków uległa zaschnię­
ciu, pokera po odpadnięciu strupów powstały drobne powierz­
chowne blizny. W trzy tygodnie później po podaniu na próbę 
tych środków znowu wystąpił odczyn skórny w postaci takiej 
samej wysypki. Stcfpczański.

Ł i s l e r .  0  lecziticzem zastosowaniu płynnego po­
wietrza i płynnego kwasu węglowego. (ZMr/uat. Zeits., t. XV, 
z^jz. 7, E b 8).< W ostatnich dzfcsigciu latach zastosowano płynne 
powietrze w leczeniu różnych chorób skórny&b'. bródek ten do­
tąd jednak zupełnie si.ę nie .rozpowszechnił z powodu trudności 
przy nabywaniu tegaż, gdyż produltcya tego środka Jjffit bardzo 
niewielka. Sposób zastopowania płynnego powietrza jest bardzo 
próSty i wyabrcza w tym celu wacik na pręciku twardym, który 
po zanurzeniu w płynie przykłada się z pewnym naciskiem na 
miejsce chorobowe. Natychmiast występuje mniej lub więcej 
głęboko sięgająae załnMżenipf które powoli ustępuje. W krótki 
czas później występuje przy nieznacznem pieczeniu widoczny od­
czyn zapalny W następnych dniach tworzy s.ię' w miejscu dzia­

łania dobrze przylegający strup, który w 10 . do 20'. dniach od­
dziela się. Wtedy dopięro można ocenić*' wynik i w razie po­
trzeby powtórzyć zamroi!bnie. Autor stosował w 1'sczeniu znamion 
wrodzqirych, raków skórnych i tocznia rumieniowego płynny 
kwas węglowy. Kwas węglowy płynny przesyłają do użytku 
w żelaznych długich cylindrycznych naczyniach, mieszczących 
>10 do 12 litrów. Zastopowanie bezpbłśrednie kwasu węglowego 
w rodzaju natrysku z naczynia nie jest wskazane. Autor poleca 
następujący sposób użycia: do wentylu naczynia, zawierającego 
płyn zakłada worftzek skórzany, -w którym po otwarciu naczynia 
uchodzący płyn zagęszcza się w masę śniegową, mającą ciepłotę 
—90° C. Tą masą śniegową odpowiednio ukształtowaną zapomocą 
rurki z twardego kauczuku mrozi się miejsce chorobowe. Pi^PJ 
wszym widocznym objawem działania jest zaczerwienienie, po 
kilku godzinach w miejscu działania tworzą się fhjcherze; nastę­
powy strup utrzymuje się do dwóch tygodni. Zakres zastosowa­
nia tego środka nicłjtest wielki. Stosowano go z początku głównie 
w celu usuwania rozmaitych brodai«gk, znamion i nagniotków. 
Autor podaje wyleczenie tym sposobem w przypadku, dotyczą­
cym ośmioletniej i dziewczynki, u której owłosione cierm!ó-bru- 
natne znamię naczyniakowe miało 6 cm długości, a 3 cm sze­
rokości. Po ukończeąiu lodzenia nie było najmniejszej blizfiy, 
skóra w miejscu naczyniaka miała wejrzenie zupełnie prawidłowe 
i nie odróżniała się zupełnie od skóry w otoczeniu. Oprócz tego 
opisuje Z. dwa przypadki zupełnego wyleczenia raków skórnych 
zapomocą Jago sposobu. W jednym z tych przypadków rak 
sićórny znajdował się w wewnętrznym kącie* oka prawego, w dru­
gim przypadku tworzył nnękki guz' wielkości korony w okolicy 
lewej skroni. Także bardzo dodatni wynik uzyskał w leczeniu 
przypadku tocznia rumieniowego, który opierał się poprzednio 
leczeniu innymi śrojfflmi. Stopczański.

Pedyatrya.
L e h n d o r f f .  Przyczynek do g i n nułozy tkanki liurfa- 

tycznej pod postacią białaczki wrzekomej typu Paltaufa- 
Sternberg-a. [Jakrb.f. KinderkeiĘ., kJjmV). Autor przedstawia 
w swej pracy dziewczynkę 5-lctnią, u której wystąpiło silne po­
większenie gąuczołów szyjnych w przeciągu 4 miesięcy. Stan 
chorobowy zupełnie się nie zmieniał, ani przy użyciu soli arsze- 
nikowej, ani też jodku potasu. Gruczoły na szyi dochodziły wiel­
kości bobu, a niektóre do wielkości jabłka i były niebolesne, 
z otoczenifem niezrośnięte. W płucach nie było żadnych zmian. 
Szmer wdeęhowy i duszność w położeniu poziomem. Śledziona 
nieco powiększona, podobnie i wątroba. Ciepłota była z początku 
prawidłowa, później przez długi czas miała cechy gorączki prze­
rywanej. Tętno 120 144, regularne. W moczu nieTo białka; od­
czyn diazovVy utrzym&mł się przez cały przeciąg choroby. Bg-' 
danie mikroskopowe treści otrzymanej zapomocą nakłucia wy­
kazało niewiele limfocytów, komórek tucznych i nabłonkowaf^ch; 
nie znaleziono zaś zupełnićTani gruzełków, ani też batteryi gru­
źliczych. Wynik szeżepienia na śwince morskiej okazał się ujemny. 
Leczenie arsenem i naś'wietlaniem promieniami Rontgena było 
bezskuteczne. Gruczoły szyjne powiększały się ustawicznie, obwód 
szyi dochodził do 46 cm, obrzęk śledziony i wątroby zwiększał 
sięituąglG aż w końcu umarło dziecko po &U mii|jącach z po­
wodu niedokrwistości postępującej. Cztery tygodnie przed śmier­
cią okazywała skóra silniejsze i rozległe zabarwienie żółtawo- 
brunatne, szczególniej na szyi ponad gruczołami i pod pachami. 
Błony śluzowe były niezmienione, yyybrólzyn przęż cały e>::fe8 
choroby nie spostrzeżono. Krwinek czerwonych b^fó początkowo 
3,02lBOo, później zaś liczba ich spadla do lęS43,000, hemoglo­
biny 40v 0, następnFe' 2l >%. Prócz 'krwinek czerwonych prawidło­
wych były także i normoblasty, a w miarę postępowania niedo­
krwistości, zjawiała sig i pojłtylocytoza. Krwinki białe wynofrły 
$,000, przy końcu zaś choroby 16,000. ‘Prócz neutrofilów 
eozynocbłerfńydi 2% ' limfocytów małych i dużyLh, znajdowały 
się i myelocyty. Pizy sekcyi znaleziono gruczoły szyjne JWlnie 
powiękfeone, na rozkroju bladiftjfóifte, niezropiałe; bżgs&iowa nie- 
dodma piata płucnego1 śWklkowego i dolnego prawego, zapalenie 
oskrzeli, obJSęk śledziony i wątrobff w kościach długich szpik 
kostny ezprwony, a w niektórych miejscach galaretowaty.' Bada­
nie drobnowidowe powiększonych gruczołów chłonnych wyka­
zało wzrost tkanki granulacyjnej, speJ^alncj dla chronicznych 
zapaleń. Taki sam obraz był w śledzionie i w szpiku kostnym. 
Ta zmiarfa każe nam oddzielić granulomatosis od białaczki wrzć* 
komęji, ponieważ przy tej Ostatniej nie znachodzimy nigdy w na­
rządach cech zapalenia chronicznego tkanki. Przy rozpoznaniu 
tego cierpienia możnaby ptmiylić go z mięsakiem limfatycznym 
(lymphosarcmna), ale, jeśli się weźmie pod uwagę, że przy mię- 
saku komórki tkanki limfatycznej przechodzą przez otoczkę i po-
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wstaje guz, zrastający się silnie z otoczeniem, to o pomyłkę rze­
czywiście trudno. Prócz tego mamy i inne cierpienia, z któremi 
moglibyśmy granulomatosis pomieszać, a mianowicie: białaczkę 
i białaczkę wrzekomą. W białaczce mamy jednak zmiany, pole­
gające na wybitnie silnem powiększeniu ilości krwinek białych, 
czego w granulomatosis nie spostrzegamy. Szczególniejgaem jest 
jeszcze i to, że w granulomatosis spotykamy zmniejszony odsetek 
hemoglobiny, bo 40—20% nawet przy normalnej ilości krwinek. 
Pijzy białaczce wrzekomej mamy,zawrze leukocytozę limfocytarną, 
a przy końcu tej choroby spotykamy się zawsze z lymfocytozą, 
której brak w granulomatosis, dalej mamy ^awsze w moczu 
białko, gdyż to cierpienie sprowadza zwyrodnienig, skrobiowate 
nerek. Schur przytacza słusznie, że tej kombinacyi nie spotykamy 
nigdy ani w białaczce, ani te^ w białaczce wrzekomej. Jeszcze 
jedna sprawa chorobowa wchodzi tutaj w rachubę, a nią jest 
gruźlica narządów chłonnych. Gruźlica jednak i granulomatosis 
są to choroby swoiste, lecz jedna może przebiegać dobrze obok 
drugiej, a nawet niektórzy autorowie, jak Yamasaki, twierdzą, że 
granulomatosis usposabifi do gruźlicy, sama jest chorobą za­
kaźną, której złośliwego czynnika jednakże nie znamy. Że mamy 
tutaj przyczynę inną, a nie gruźlicę, tego najlepiej dowodzą 
wstrzykiwania tuberkuliny z wynikiem zupełnie ujemnym, prócz 
tego w gruczołach zmienionych nie znaleziono nigdy ani ba­
kteryi gruźliczych, ani też gruzełków. Leczenie tago cierpienia 
jest tylko objawowe. Co się tyczy nazwiska tej choroby, to 
najjepszem jest określenie Grosza: graniilmnatosis textus lym- 
phatici z dodatkiem sub form a pseudoleucaemiae typus Paltauf- 
Sternberg. Dr Kostecki.

Okulistyka.
Dutoi t .  0  stosowaniu kokainy w chorobach rogówki.

(Corrbl. f .  schweiz. Arzie, 1908, Nr 6). D. dochodzi do wniosków 
następujących: 1 ) kokaina nie ma przy najrozmaitszych cierpie­
niach rogówki żadnego wpływu na bolesność, 2) uszkadza tkankę 
rogówki i wobec t ego jest przy cierpieniach rogówki wprost 
przeciwwskazana; 3) jedyny wyjątek stanowią ciała obce w ro­
gówce, ale i tu należy stosowanie kokainy jaknajbardziej ogra­
niczyć. D r M. Lanterbach (Wiedeń).

J os eph .  Nowy sposób oznaczania i mierzenie środ­
kowych ubytków w polu widzenia zapomocą kątowego 
stereoskopu Pigeona. {Arch. d’Opht. 1908,*Tyr 2). Najlepsze 
usługi przy oznaczaniu środkowych ubytków w polu widzenia 
oddaje stereoskop. J. poleca stereoskop Pigeona. Składa on sję 
z 3 de4zczułek spojonych jedną krawędzią, jak karty książki, 
środkowa z jednej -strona pokryta jest szkłem zwierciadłowem 
i ustawiona jest tak, gdy przyrząd jest rozłożony, że przepoławia 
kąt krawędziowy, jaki tworzą ze sobą obie boczne deseczki. Na 
wewnętrznych płaSczyznach tych bocznych deseczek umieszcza 
się identyczne figury przedstawiające .schemat pola widzenia 
taki, jakiego się używa w perymetryi. Do takiego stereoskopu 
patrzy badany w ten sposób, i^e ołfiąm zdrowem widzi obrazek 
jednej figury schematu w zwierciedle płaskiem dokładnie w tem 
samem miejscu, w którem widzi drugiem okiem rzeczywistą 
drugą figurę schematu. Oczy zlewają łatwo obie Pe figury sw? 
reoskopijne, a tem samem zapewniony jest dla oka badanego 
nieruchomy i niezmienny kierunek patrzenia. Zapomocą małego 
znaczka białego na czarnym trzonku można teraz na tle figury 
schematu perymetrycznego (znaczonej białemi liniami na tle 
ciemnem) zupełnie dokładnie oznaczyć granice środkowego 
ubytku. K. .,fiSlajezvski.

Rol i  et. 0 krwiakach pochewek nerwu wzrokowego. 
{Rety. gen. d'Opht. 1908, Nr "2). Autor przytacza 4 spostrzeżenia 
własne, z'Jctórych 3 pierwsze odnoszą się do przypadków zła­
mania czaszki, czwarty zaś j^st tylko podaniem wyników mikro­
skopowego badania preparatu muzealnego, pochodzącego jeszęze 
z czasów profesora Gayeta, poprzednika Rolleta na katedrze. 
W jednym z przypadków urazowych spostrzegał R. objaw wzier­
nikowy, znamienny dla krwiaka pochewki nerwu wzrokowego, 
mianowicie tarczę nerwu wzrokowego otaczał ciemno krwawy 
pierścień {halo hfiemorrhagicus),' zupełnie różniący się od t. zw. 
pierścienia naczyniówkowego, przytem było nitkowate Ągężenie 
rozgałęzień tętnicy środkowej. We wszystkich przypadkach to­
warzyszył krwotokowi podoponowemu, mimo wykonanej trepa- 
nacyi śmiertelnemu, krwotok do pochewek nerwu wzrokowego.

K. I V. MajęnftsJti.

Zapiski leczrpcze, now e leki i narzędzia.

W i 1 m s '{Deut. Zeits. f. Chir., t. 93, zesz. 4—5) poleca do 
wydęcia stercza cięcie 4—5 cm długie na zstępującem ramieniu 
kości łonowej. Zranienie kiszki odchodowej przytem jest wy­
kluczone.

Odkażanie rąk 00—9fi2,/0 alkoholem (5 minut) uważa 
Mei ssne°r  na mocy doświadczenia kliniki B r u n s a  za zupełnie 
pewne i poleca, zwłaszcza lekarzom praktykom. .» żŁ’

W leczeniu kiły poleca gorąco N a g e l s c h m i d t  »mer- 
gal«, jako środek, który zawiera zawsze tę samą ilgść rtęci, 
działa szybko i pewnie bez ubocznych szkodliwości. Dziennie 
podaje się 6—8 kapsułek. Ziyykle ($0—350 kapsułek wystarcza 
do całego leczenia. ,

Pudełko z narzędziam i, zawsze gotowemi do użytku 
podał H e e r m a n n  z Deutz. Narzędzia są w niem umieszczone 
pojedynczo, każdy w metalowej osłonie, napełnionej płynem od­
każającym. K.

Plamy z protargolu na bieliznie świeże usuwa się naj­
lepiej mydlinami, starsze zaś jodkiem potasu lub wodą utlenioną 
z amoniakiem. K.

Na oparzenie poleca R en  n e r  proszek, składający się 
z jednej części bizmutu (subnitr) i 2 części koaliny. Posypuje 
się nim miejsca oparzone, przykrywa gazą i zawija opaską. K.

W ogólnycli zakażeniach poleca Si ck  podskórne wstrzy­
kiwania m—10  cm z 5°/0 ręzczynu jodipiny. K.

R o s e n t h a l  przy otyłości poleca mięsienie brzucha, a po­
tem całego ciała. Cały pro,ce«jer nie powinien trwać dłużej, jak 
Va—1 godziny. Najpierw mj.esi się powłoki ą  potem przechodzi 
się do miesienia kiszek, zwłaszcza grubej, a w końcu klepie się 
powłoki. Potem systematyczne miesienie całego ciała. K.

Wodniaka jądra leczy S p i r t  wstrzykiwaniami karbolu 
z gliceryną {&&). Po wypuszczeniu płynu wstrzykuje 6 cm3 środka, 
miesi worek, by karbol wszędzie zadziałał, póftem płyn wypuszcza 
i płucze jamę wodą jałową. Bolesność przy tym zabiegu nie 
wielka, a wyniki dobre. K

Perhytlrolowy proszek do zębów poleca B i r n b a u m .  
Głównym składnikiem jego jest Mg2 Of. Sole magnowe, tworzące 
się w ustach zobojętniają kwasy, działające, jak wiadomo, źle na 
zęby, a wywiązujący się wolny tlen działa znów odkażająco. K.

Cynkperhydrol poleca Ri t f-er na oparzeliny, wrzody 
podudzia, wypryski i zapalenia skóry i t. p. Cynkperhydrol usuwa 
zastosowany na oparzelinę zaraz ból. Stosuje się go w postaci 
proszku lub też 25% maści. K.

Do zeszycia oddalonyeh od siebie kikutów ścięgien 
używa Prof. R i t t e r  kawałka żyły, zwykle odpiszczelowej , wy­
ciętej u tego samego osobnika. Zgojenie występuje przytem rychło 
i pewnie. K.

Przy kryzach żołądkowych i strzelających bolach 
w wiądzie rdzenia stosowali M a r i n e s c o  L Q r a d i n e s c o  nie­
raz z bardzo wybitnymi skutkiem śródoponowe wstrzykiwania 
siarkanu magnu. Nifestety, czasem sposób ten może wywołać 
i skutek odwrotny, t. j. wzmożenie się bólów, dalej zatrzymanie 
moczu i podniesienie ciepłoty. K.

Zatrucie yeronalem cechuje podług S t e i n i t z a  utrata 
przytomności wśród podniecenia, Wysypka, podobna, jak przy 
płonicy i skąpomocz. z,renice zwykle są zwęSbne, nieraz brak 
odruchu rogówki. Często ciepłota bywa podniesiona. Ponad 
10 gm zatrucia bywają nieraz śmiertelne. Leczenie: płukania 
żołądka, środki puzeczyszczająoe i pobudzające. ( Wl

Przy karmieniu piersią poleca N a g e l  zwracać uwagę 
matek, by na jedno posiedzenie nie podawały dziecku obu piielsi, 
gdy w takim razie gruczoł nie opróżnia się d&zczętnie nigdy, 
co sprowadza zastój, a potem zanikanie pokarmu. Niemowlę nie 
należy przystawiać do piersi za wczas, dopiero drugiego dni: 
W razie gdy podaje się i flasźeczkę, powinno się uważać, by 
smoczek1 miał mały otworek tak, aby dziecko przy ssaniu mu­
siało pracować. W przeciwnym razie, t. j. gdy pokarm z-flaszki 
odchodzi łatwo, dziecko potem niechętnie chwyta pierś, gdyż 
musi więcej pracować. K.



W ydział lekarski Tow arzystw a Przyjaciół Nauk 
w  Poznaniu.

Zebranie z dnia 4. września 1908.
Wiceprezes Dr Ł a z a r e w i c z  wita kolegów po dłuższej 

przerwie letniej i referuje o zaproszeniu Dra F r ą c z a k a  
z Buffalo na konferencyę przeciwgruźliczą w Waszyngtonie. Wy­
dział zgadza się na to, żeby wyznaczyć wraz z innemi Towarzy­
stwami iekarskiemi polskiego reprezentanta na tym Zjeździe.

Po przeczytaniu protokołu przez Dr D e m b i ń s k i e g o ,  re­
feruje tenże o nowym przetworze z części eucalyptusa, wytwo­
rzonym przez FIr. Skórzewskiego z Lubostronia. Chodzi tu o małe 
cegiełki, zawierające w sobie olejki eteryczne eucalyptusu, które 
przy spaleniu ulatniają się i przez to nadają się do wdychania 
przy gruźlicy. Preparat nazywa się »Euscol« i ma byc opaten­
towany. Spostrzeżenia w Rosyi, że tam, gdzie ludzie oddychają 
często drzewnym dymem nie przydarza się wcale gruźlica płuc, 
uprawniają do stosowania i wypróbowania nowego środka.

Dr K a r w o w s k i  referuje, nawiązując dó protokołu o sto­
sowaniu drzemki skopolaminowej we Fryburgu badeńskim, w któ­
rym bawił na studyach. Dr Ł a z a r e w i c z  od siebie dorzuca 
jeszcze kilka uwag, mianowicie kładzie nacisk na konieczność 
bezwzględnego spokoju przy narkozie skopolaminowej.

Następnie Dr Ł a z a r e w i c z  przedstawia fotografie, nade­
słane przez Dr S z a f a r k i e w i c z a  z Gniezna, a przedstawiające 
przypadek akromegalii i wyjaśnia istotę, piśmiennictwo i swoje 
zapatrywania co do tej choroby. Uważa, że w tym wypadku 
prawdopodobnie chodziło o myxoedema, mające wiele podobień­
stwa z akromegalią. Tej chorobie towarzyszy nie obrzmienie, lecz 
rzeczywisty przerost tkanki i to łącznej podskórnej. Rozrastając 
się, wciska się między tkankę łuszczową, rozdziela włókna ner­
wów, przez co nieraz wywołuje zaburzpnia w sferze czuciowej, 
następowo dopiero przerastają także kości, ale wskutek ciężaru 
powiększonych członków. Odkryto, że przy rzadkiej tej chorobie 
musi być związek jakiś z przysadką mózgową (glandula pitm- 
taria); naczynia krwionośne cierpią wskutek jakiegoś nieznanego 
zakażenia, spowodowanego nieprawidłowym działaniem przysadki. 
W niektórych wypadkach dawanie przysadki istotniezdawałosięwy- 
wierać pewien korzystny wpływ na akromegalię. Benda radzi ope­
rować przysadkę, co atoli tylko może mieć znaczenie teoretyczne.

Dr K a r w o w s k i  zaznacza, że zachodzi łączność między 
przysadką a sferą płciową i wypomina próby V. Varnabo, który 
u psów stwierdził, że po przecięciu sznurków nasiennych z obu 
stron lub jednostronnej kastracyi a drugostronnem przecięciu 
sznurka następował silny przerost przysadki.

Dr Ł a z a r e w i c z  dodaje do tego, że istotnie przy akro­
megalii stwierdzono niepłodność.

Dr N o w a k o w s k i  wspomina, że spostrzegał przypadek 
akromegalii, gdzie ręce, nogi, szczęka i wargi doszły do wiel­
kich rozmiarów.

Następnie referuje Dr Mi e c z k o w s k i :  O szkorbucie. 
Opisuje chorego wycieńczonego zupełnie bubonami kiłowymi, 
którego operował przed kilku laty. Gruczoły okazały się jako 
gruźlicze, zmienione, a po kilku dniach rany krwawiły bardzo 
silnie miąższowo. Przytem cierpiał on na zupełne rozluźnienie 
błony śluzowej ust. Dyeta, składająca się ze świeżych jarzyn, 
owoców i t. d. po kilku tygodniach doprowadziła do wygojenia. 
Referent przypuszcza, że chodziło tu o szkorbut wskutek wy­
cieńczenia.

W d y s k u s y i  Dr K a r w o w s k i  przypuszcza możliwość, 
że chodziło o zapalenie rtęciowe dziąseł u osłabionego bardzo 
chorego i wspomina o podobnym przypadku, spostrzeganym nie­
dawno i rozpoznanym jako szkorbut. Podobnie zapatruje się także 
Dr Ł a z a r e w i c z  i Dr No wa k o ws k i .

Dr A d a mc z e w s k i  wspomina o 4-letniem dziecku, które 
prócz plam krwawych na ciele miało także krwawienie z dziąseł. 
Adrenalina wygoiła chorobę.

Dr Ł a z a r e w i c z  podnosi znakomite działanie przy krwa- 
wiączce (hemofilii) żelatyny Mercka, którą można stosować we­
wnętrznie u dzieci, u dorosłych podskórnie. Zwraca uwagę na 
dawniejsze przypadki, gdzie po zastrzyknięciu żelatyny nieraz 
następował tężec i stwierdza, że zakażenia te polegały na niedość 
wyjałowionym preparacie. Obecnie 40% rozczyn żelatyny Mercka 
jest tak znakomicie wyjałowiony, że go można bez żadnej obawy 
stosować. U kobiet zaś przy krwawieniach macicznych, spowo­
dowanych hemofilią działają doskonale wyparzania Pincnsa. Na 
zapalenie dziąseł (stomatitis) poleca t. zw. kaubalsam »Saphir«.

Zagajając zebranie wiceprezes Dr Ł a z a r e w i c z  poświęca 
słów kilka zmarłym kolegom ś. p. Dr Wiktorowi Sch r a u t ó w  i 
z Pniew i Dr Michałowi S z u r  m i ń s k i e m u  z Sulmierzyc. Pierwszy 
był gorliwym członkiem Wydziału, a jako lekarz i człowiek zy­
skał sobie ogólne uznanie i szacunek obu narodowości, które 
umiał ze sobą godzić. Drugi, choć nie należał do Wydziału był 
znakomitym i cenionym lekarzem. Na pogrzebie ś. p. Dr S c h r a u t a  
Wydział reprezentowali kol.. Ł a z a r e w i c z ,  S c h u 11 z i W 1 a- 
z ł owski .  Pamięć zmarłych Zebranie uczciło przez powstanie-

W sprawie Zjazdu gruźliczego w Waszyngtonie, to po po­
rozumieniu się z Prof, Dr C i e c h a n o w s k i m ,  radzi zaniechać 
zamierzonej reprezentacyi, skoro polskie Towarzystwa przeciw­
gruźlicze się tą sprawą nie zajęły.

Na wniosek Dr K a r w o w s k i e g o  Wydział postanawia 
przesłać kondolencyę Prof. Dr B y 1 i c k i e m u ze Lwowa z powodu 
zgonu jego małżonki.

Następnie Dr K r o l l  demonstruje kobietę 62-letnią z ogro- 
mnem zniekształtnieniem twarzy, spowodowanem przez narośl. 
Badanie wykazało, że chodzi o tłuszczaka, dość rzadkiego w oko­
licy dolnej szczęki. Referent wykona zabieg operacyjny.

Dr K a r w o w s k i  przedstawia rentgenogram ręki prze­
strzelonej 30 śrutami, których nie można było wyczuć przy ob­
macaniu.

Walne Zebranie postanowiono odbyć w połowie paździer­
nika. O wykład obiecany przez Prof. Dr Kł e c k  i eg  o z Krakowa 
poprosi wiceprezes.

Dr K a r w o w s k i  radzi zaprosić na Walne Zebranie także 
kolegów z pobliskiego Kalisza, na co się zebrani godzą.

Resztę posiedzenia zajęła nader ożywiona dyskusya nad 
sprawami zawodowemi. Dr Adam Karwowski.

Polskie Towarzystwo lekarskie w Kijowie.

Posiedzenie w dniu 21. maja (3. czerwca) 1908 r.
Obecnych członków 20.
Przewodniczący: K. R u ms z e wi c z .
Na porządku dziennym:
1) Odczyt K. R u m s z e w i c z a :  0 torbielach spojówki

(będzie ogłoszony w ^Postępie okulistycznym*) z demonstracyą 
preparatów mikroskopowych.

D y s k u s y i  nie było.
2) Odczyt Ma k o w s k i e g o :  Odczyn y. Pirąueta w chi­

rurgii.
D y s k u s y a :  R u m s z e w i c z  pyta, czy prelegent przy sto­

sowaniu odczynu nigdy nie zauważył poważniejszych zmian skóry 
w miejscu szczepienia (w piśmiennictwie znane już są podobne 
niepożądane powikłania), a dalej stwierdza, żc odczyn przy uży­
waniu »Alt-Tuberculin« wypadał nieraz dodatnio u osobników, 
pozornie przynajmniej zupełnie zdrowych. Ponieważ prelegent 
wspomniał także o próbach z odczynnikiem Calmettea, a więc 
R. zaznacza, że najpoważniejszem przeciwwskazaniem użycia tego 
sposobu są nie choroby spojówki, lecz najlżejsze chociażby gru­
źlicze cierpienie tęczówki. — S o c h a c k i :  Rozpoznawcze działa­
nie odczynników takich, jak odczynnik Pirąueta, możemy sobie 
ttómaczyć w sposób następujący: Dodając do istniejących już 
w ustroju toksyn nowe toksyny, osiągamy ujawnienie się ich 
działania na organizm, czyli właśnie odczyn. Ten ostatni zaś 
wyraża się przez to, że pobudza do działania fagocyty, do któ­
rych aktywizacyi toksyny, wytwarzane przez sam ustrój chorego 
przy niektórych chorobach (n. p. gruźlica, przymiot) bywają w pe­
wnych razach za słabe. Taki pogląd ułatwia nam zrozumienie 
leczniczego działania n. p. tuberkuliny. — By l i n a ,  zastanawia­
jąc się nad teoryą działania odczynnika Pirąueta, stwierdza, że 
ustrój zakażony wytwarza przeciwciała. Jeśli wprowadzamy doń 
nowe toksyny, to miejscowy odczyn uważać należy jako skutek 
połączenia antytoksyn właśnie z temi nowemi toksynami. Co się 
tyczy wyników odczynu Calmettea, to należy je przyjmować 
z wielką ostrożnością. — Ma k o ws k i :  Teoryą odczynu Pirąue- 
towskiego pozostaje mimo wszystko kwestyą otwartą. Ważnem 
jest pytanie, czy odczyn Pirąueta jest swoistym odczynem, czy 
też nie. Jeśli tak, to ujemny wynik mógłby mieć duże rozpo­
znawcze znaczenie u dorosłych, u dzieci zaś, u których gruźlica 
mniej jest rozpowszechniona, także dodatni wynik.

ćć Trzebiński.
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Sprawy Tow arzystw  naukowych. Posiedzenie Wydziału z dnia 18. września 1908 r.
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Ustrój lekarski na Rusi M oskiewskiej do 
czasów  Piotra.

(Dokończenie).
Zmarłych) grzebano zwykle w tej odzież^w jakiej zmarli i lo 

jaknajprędzej. Khryerzy i urzędnicy, jadący z miejscowości zakażo­
nej, podlegali srogiej ,kwarantanie od 2—3 tygodni.! atźęść zadań 
policyjno-sanitarnych wkładała administracya na gospodarzy do­
mów; każdy z gospodarzy, ktcfrpiy w swój dom przyjął czło­
wieka z miejsc zak®fnych, miał być spalony na stosie. Rozpo­
rządzenie to ściśle wykonywano. Wewnątrz państwa zatrzymy­
wała straż niera? jadących i bez »projezżich hramot« nie prze­
puszczała. Podróżnych z miejsc zadymionych odsyłano z powrotem, 
nie robiono wyjątków nawet dla kuryerów od panujących. Znaj­
dujemy też zajmująrw .dokument z r. 1654, w którym wojewoda 
Wileński donosi, że wi-elu mieszczan widząc »gniew Boży* za­
częło rozjftżdżać się; rozkazał więc pozamykać bramy i z miasta 
mieszczan nie wypuszczać. Ludność wileńska podała prośbę 
»czolobitną«, ażeby jej pozwolono wyjechać do Łulciszek za 
rzekę Wilię, przemieszkiwać w polach, lasach i wsiach, dopóki 
w Wilnie >gnicw Boży« nie usflliie. Prośba mieszczan została 
uwzględniona. I w innych miejscowościach praktykowały się po­
dobne wyludnienia miast na poblizkiś pola i stepy, jak n. p. 
w TfOwobogorodicku, Kuraku i. t. d. Rząd sam wydał rozpórzą- 
dzenie w r. 5654, aby wysiedlać ludność z miejsc zapowietrzo­
nych, co było powodem rozszerzenia jfię epidemii. Ludność ucie­
kała nietylc przed niebezpieczeństwem zarażenia się, ile wsku­
tek ogólnej paniki, jaka w takich razach wszystkich ogarniała, 
ęyrkularze rządowe ówczashc zawierają rRpSrządzenia, ażeby 
zmarłych na choroby zakaźne grzebać oddzielnie, dalej za mia­
stem, na osobnych cmentarzach i nie przy cerkwiach. Na mo­
giłach takich zwykle rozkładano ogień, a mogiły przysypywano 
popiołom, ażeby dzikie zwierzęta nie mogły fch rozkopywać. 
Ruchomości po zmarłych nieraz rozchwytywali obecni, na co 
mo$kie\vs*& administracya zwracała uwagę, każą/: wszystko pa­
lić. W r. 1657 w Wierchoturiu podczas moru nakazano odzi«ż 
pozostałą po zmarłych w ym jj i wymrażać, a tę, którą mieli na 
sob^e, oraz pościel ich spalić, ludzi zdrowych z domów zapo­
wietrzonych przesiedlać, a tam,' gdzie byli zmarli, nie mieszka# 
dwa tygodnie, ażebyK-siany przemarzły, nąstępnie piece silnie 
napalać jałowcem z piołunem przez trzy dni. Wogóle admini- 
-stracya ściśle trzymała się ukazu z r. 1691. Do środków ochron­
nych należało rozporządzenie, by w miejscach zakażonych przyj­
mować żywność i zbdkef z pewnemi ostrożnościami, jak i pienią­
dze miedziane, które należało wymyć w wodzie i przetrzeć pia­
skiem. Bywały wypadki, że wszystkie pieniądze kasy państwowej 
przemywano wodą i piaskiem, jak podczas strasznej epidemii 
w Kursku r. 1690. Cafe aniasto wówczas ściśle odosobniono, 
a tylko kuryerzy przez rzekę i ogień, dowiadywali się o biegu 
epidemii. Mieszkańcy Kurska, odcięci od wszelkiej komunikaćyi, 
pozbawfeni w końcu pożywienia i zagrożeni głodową śmiercią,, 
zaczęli się burzyć i oznajmili, że jeśli nie otrzymają pożywienia, 
to sami je pójdą zdobywać, gdyż w obydwóch razach śmierć 
im zagraża, co też spełnili, przechodząc kordon, rabując w oko­
licach pożywienie, wino i miód i oddając Się hulatyce i bójkom. 
W r. 1657 podczas moru pstanowiono kwarantanę pomiędzy 
Wilnem, a Bórysowem i zabroniono wsżeHdej, komunikaćyi pod 
karą śmierci. W r. 1656 postawiono straż około Wierchoturia. 
ostrzegając straż, że ieśli kogo przepuści i choroba przez to 
przejdzie na Syberyę, to strażnicy śmiercią będą karani. Wielka 
odpowiedzialność, leżąca na straży kwarantanowej, zmuszała ją 
ęsęgo do ucieczki. Zbiegów ̂ ze straży srśgo karano, piewszy raz 
bito knutem, za drugim skazywano na śmierć. Wojewodowie, 
którzy wskutek niedbałości i złego dozoru nieogramczali epide­
mii, podlegali »opale« i »ze|FQkomu fcikazaniu bez poszczady*. 
Koresp.ondencye i doniesienia z miejsc zadżumionycH przepisy­
wano nieraz kilkakrotnie i ostatnią kopię tylko wręczano ca­
rowi, a przepisujący jakiś czas nie miał prawa podchodzić do 
nikogo. v

Liczne kgrdony^przy wciąż grasujących epidemiach przy­
czyniały si*-wielce do zasjoju w ekonomicznem żBfciu kraju, co 
zemiszało administracjo do bacznego nadzorowania epidemii. 
W tym celu porozumiewano się przez ogień z miejscowościami, 
■w- których panowały epidemie, jaka choroba panuje, ilu chorych, 
ilu umiera i t. d. Nieraz dopytywano po tysiąc i więcej osób. 
zapisując ich słowa, niekiedy^WśŻ^śtkich włościan we wsi.—Je­
dnak srogość kwarantany ustępowała nieraz wobec interesów

ekonomicznych rządu moskiewskiego, podobnie jak i w Rosyi 
współczesnej^ gdzie w miejscowościach, dotkniętych nieurodza­
jem, wobpc milionów głodnych, sprzedaje się wódkę w więk­
szych ilościach, niż w innych latach, a podatki egzekwuje się 
z niemniejszą srogością. Podobnie praktykowało się i w wieku 
XVII. W r. 1690 doniesiono z Kurska, że straże powstrzymały 
przywóz wódki i miodu do składów rząftewych; nakazano osła­
bić kwarantanę. Miesżk^ńcy tegcł KursWa prosili w swej »pro- 
śbie czołobitnej* o uwolnienie, od podatków z racyi podupadłego 
ruchu handlowego, lecz rząd tego nie uwzględnił, bródki ochronne, 
jakie stosowało państwo Moskiewskie w połowie XVII stulecia 
przeciw chorobom zakaźnym, noszą z jednej strony charakter 
ściśle określony i konsekwentny, ale z drugiej strony była to 
mieszanina religijnych pojęć i przepisów sżkodliwyoh i bezużg# 
tecznych. Tajł n. p. z rozporządzenia władz do różnych miast, 
gdzie grasowały choroby epidemiczne, sdlSzmniejszenia ich 
i wpływu nieczystego ducha* posyłano krzyże z relikwiami i roz­
kazywano przyjmować je duchowieństwu z ludem 'uroczyście, 
odprawiać nabożeństwa, wodą świgeić ludzi i zwierzęta, przy­
czyniało się to bardzo do rozpowszechnienia zarazy, gdyż krąjjfże 
z relikwiami obnoszono według ukazu po miastach zapowietrzo­
nych, przy tłumach ludu, przyczem nakazywano zachowywać 
posty, modlić się i jak najliczniej przystępować d« spowiedzi 
i .komunii. Woda święcona była uważana za środek niet^j.o 
zapobiegawczy, aje i odkażający; tak n. p. gdy w r. 1660 
w Streleckim umarła'pewna tatarka, rozkazano miejsca, gdzie 
ona wymiotowała i umarła, wyskrobać, wymyć, a następnie wodą 
święćoną pokropić. Tak fcylo'\v Rosyi, gdy we Francyi ordo- 
nans z r. 15^6 i następne zalecały wyłącznie domy zadżumione 
tylko odosabniać i w tym celu umieszczać na nich biały krzyż; 
wj,‘feońcu XVI w. w Baryżu rozkładano stosy dr.ew na ulicach 
dla ocży^czenia powietrza i odegnania zarazy. W Moskwie dla 
odkażenia oprócz okurzania drwami jałowcowemi, okurzano 
octem, a wewnętrznie ubywano środków takich, jak pieprz, ocet, 
wódka. Z wywiadywanie^m się eff chorobach grasujących na gra­
nicy i w państwach sąsiednich połączone było w czasach póź­
niejszych także zbieranie wiadomości czysSo politycznego cha­
rakteru o rozkwaterowaniu wojsk w państwach sąsiednich, o po­
litycznych stosunkach Polski, Francyi, Krymu, Turcyi i t. d.

Epizoocye należały w Carstwie Moskiewskiem do zjawisk 
zwykłych i obejmowały znaczne przestrzenie, sprawiając ludno­
ści ogromne straty *ękonomiczne, jak kgięgosusz, pryszcz sybę- 
ryjs&i, zapalenie nagminne płuc i t. d. Pierwszą wzmiankę o cho- 
yobach bydła znajdujemy w latopisie z r. 1264 w słowach »byst’ 
welikij mor wo .skotiech*. W w. XIV i XV .epidemiom ludzkim 
zwykle towarzyszą zwierzęce, lecz ani o sposobach leczenia, ani
0 środkach zapobiegawczych przeciw zarazom bydlęcym wia­
domości nie ma; spotyka się je zaledwie dopiero w początkach 
XVII w. W r. 1631 przękonano się w powiecie Jtołomieńskim, 
że pryszcz Syberyjski udziela się od bydła ludziom. Od tego 
czasu Moskwa zarządza pewne ślodki ochronne przeciw szerze­
niu się reatezy, wzbraniając zdejmować sk'óry z padłyeh zwierząt
1 dotykać się ich rękami. Trupy padłyeh >rZwierząt zakazywano 
rzucać na drogach, lub do wody, lecz kazano je zakopywać głę­
boko w ziemi, ny miejscach oddalonych, aby dziki zwierz, lub 
psy nie mogły ich odgrzebać. Wykroczenia przeciw tym prawi­
dłom karano więzieniem i knutami. Później już wprowadzono 
także środki ochronne przeciw chorobom zakaźnym u bydła 
i u ludzi, jak kordony i kwarantany. Pierwszy ukaz podobny 
wydano w r. 1629; surowość za nigspełnianie »prykazćAv« do­
chodzi do kary śmierci. Od czasu do czasu objawiały się pro­
testy ludu moskiewskiego, pogrążonego w niewoli, przeciw krwio­
żerczym i despotycznym prawom. W czasie zarazy na konie 
w r. 1848 w Rżewie donosi wojewoda do Moskwy, że rozkaz 
carski wymierzenia Miry śmierci nie może być spełniony, gdyż 
Rżewianie odmówili z pośród ,si'ebie dostarczyć kata. Podobne 
protesty nie były rzadkie w obec kar, wymierzanych czaro­
dziejom.

Ówcahsna administracya moskiewska często nie odróżniała 
epidemicznych chorób ludzkich od zwierzęcych i brała j«dne za 
drugie. W opisach niektórych chorób epizootycznych znajdujemy 
następujące ^kreślenia: »objawitsia na briuchie jabłoko i ot toho 
umirojut«, spuzdro (brzuch) puchniet«, »puzdra i gorło puchniet«,
»objaw iła  opuchol na grudi iii na puzdrie, a inoho znaku ni- 
kakoho niet i ot toj boliezni łoszadi padut« i t. d. Sągrokiem 
rozkrzewieniem sięNppizoocyi i olbrgymiemi stratami ekonomi- 
‘ęąnemi, jakie prz.ez nie powstawały, da się wytłumaczyć silny 
i nieustanny .ruch mechanizmu kwarantario-policyjnego.

Wszystkie środki i prawa przeciw chorobom zakaźnym, 
zaprowadzone w okresie mo^dewsjiim, pochodziły częścią z prze­
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sądów ludowych, w części od przybyłych lekarzy cudzoziem­
ców. Piotr I potwierdza rozporządzenia, wydane przez poprze­
dnio panujących. Ukaz n. p. z r. 1/71 nakazuje ludzi i lucho- 
mości, przewożone i  miejsc zapowietrzonych, zatrzymywać w kwa- 
rantanie od 21—42 dni; codziennie po zachodzie słońca wyku­
rzać domy zapowietrzone bogatych »ładonem«, śrcdnio-zamoż- 
nych jagodami jałowcowemi, a biednych drzewem jałowcowem lub 
słomą. Za grabież ruchomości z domów zapowietrzonych win­
nych należy karać śmiercią. Towary z miejsc zarażonych naka­
zano zatrzymywać w kwarantanie przez dni 15, przewietrzać 
i wykurzać: odzież i bieliznę wymyć, futra okurzać, wywietrzać 
i spryskiwać octem, listy i asygnacye pieniężne moczyć w occie 
i wysuszać, a następnie wysyłać dalej. Wszystkie więc prawa 
późniejsze co do policyi lekarskiej w Rosyi są wzorowane na 
epoce moskiewskiej. Jakby więc krytycznie odnosić się do pier­
wotnych środków epoki przedpiotrowej, bądź co bądź stały się 
one podwalinami nowo powstającego gmachu współczesnej me­
dycyny społecznej w państwie rosyjskiem.

Rozpatrując ostatecznie środki, używane przez rządy mo­
skiewskie do walki z chorobami zakaźnemi u ludzij zwierząt, 
autor przytacza następne: 1) Odosobnienie chorych, budynków 
i całych okolic. 2) Rychłe grzebanie zmarłych zdała od miejsc 
zamieszkałych i źródeł wód służących do picia. 3) Odkażanie 
przez okurzanie, wymrażanie i nagrzewanie wszystkiego tego, 
co miało związek z zarazą.

Czasy późniejsze, a nawet współczesne, pomimo wzrostu 
nauk przyrodniczych, niewiele wniosły nowych pierwiastków 
dla walki z epidemiami. W tem tylko zauważyć się daje postęp, 
że posiadamy więcej i lepszych środków odkażających, a przy­
szłość niewątpliwie ich liczbę jeszcze pomnoży', choć sama za­
sada odkażania pozostaje niezmienioną. Odosobnienie praktykuje 
się obecnie, jak i przed wiekami, stając się wespół z odkażeniem 
podstawowym czynnikiem współczesnej policyi lekarskiej i osnową 
wiedzy, którą ludzkość zdobyła za pomocą empirki.

Troickosawsk, za Bajkałem. Październik, 1907.
Dr jf. Tctlko-Hrynceivicz.

Wiadomości z a w o d o w e  i ogólno- lekarskie .

Medycyna społeczna. Epidemiologia. Statystyka. 

Dnia 10. IX. b. r. na posiedzeniu Wydziału Izby lek. 
zacli.-gal. odbyło się skrutynium z wyborów do Izby. Wybrani
zostali następujący członkowie i ich zastępcy:

Z grupy I. (pow. Biała, Chrzanów, Wadowice, Żywiec): 
członkiem: Dr Jan Gawlik, zastępcą: Dr Wiktor Idziński.

Z grupy II. (pow. Bochnia, Limanowa, Myślenice, Kraków 
(z wyjątkiem miasta), Nowy Targ, Podgórze, Wieliczka): człon­
kiem: Dr Wiktor Łodziński, zastępcą: Dr Kazimierz Slużewski.

Z grupy III. (pow. Gorlice, Grybów, Jasło, Nowy Sącz): 
członkiem: Dr Tadeusz Kijas, zastępcą: Dr Bronisław Olszewski.

Z grupy IV. (pow. Brzozów, Dobromil, Krosno, Lisko, 
Sanok): członkiem: Dr Ludwik Cwiklicer, zastępcą: Dr Karol 
Zaleski.

Z grupy V. (pow. Brzesko, Dąbrowa, Pilzno, Tarnów): 
członkiem: Dr Włodzimierz Rogalski, zastępcą: Dr Szymon Ber- 
nadzikowski.

Z grupy VI. (pow. Kolbuszowa, Mielec, Ropczyce, Rzeszów, 
Strzyżów): członkiem: Dr Stanisław Jabłoński, zastępcą: Dr Woj­
ciech Fiałkowski.

Z grupy VII. (pow. Jarosław, Łańcut, Nisko, Przeworsk, 
Tarnobrzeg): członkiem: Dr Adolf Dietzius, zastępcą: Dr Antoni 
Sawicki.

Z grupy VIII. (miasto Kraków): członkami: Dr Adam 
Ackermann, Dr Wacław Damski, Dr Jan Landau, Dr Stefan 
Schoengut, zastępcami: Prof. Dr Stanisław Ciechanowski, Doc. 
Dr Stanisław Dobrowolski, Dr Antoni Jabłoński, Dr Eljasz Stahr.

Emerytura, lekarzy okręgowych. Wydział krajowy wniósł 
do Sejmu przedłożenie z wnioskiem ustawy krajowej, określające 
emeryturę dla lekarzy okręgowych, oraz zaopatrzenie wdów 
i sierót po lekarzach okręgowych. Przed opracowaniem przedło­
żenia odniósł się Wydział krajowy do wszystkich Wydziałów 
powiatowych z zapytaniem, czy i w jakim stosunku zechcą one 
przyczynić się do funduszu emerytalnego lekarzy okręgowych.

Znamienita większość Wydziałów powiatowych zobowiązała się 
do udziału w funduszu w ilości 3°/0 od płac tych lekarzy, pła­
conych przez powiaty. Kilka Wydziałów powiatowych uchwaliło 
nawet wprost emerytury z własnych funduszów. Emerytura 
w myśl wniosku Wydziału krajowego ma się odnosić do wszyst­
kich lekarzy okręgowych, którzy w dniu otrzymania posady nie 
przekroczyli 40. rok życia, dotyczy także tych lekarzy, którzy 
mają uchwaloną emeryturę z funduszów powiatowych. Lekarzom 
okręgowym, mianowanym przed wejściem w życie tej ustawy 
emerytalnej mają być wliczone lata poprzednie służby, ale nie 
więcej, jak lat 10 , o ile opłacą taksę nominacyjną w kwocie 100 
koron i 3% wkładki za policzony czas służby.

Na fundusz emerytalny, którym zarządzać będzie Wydział 
krajowy, składają się: taksy nominacyjne, 3% wkładki od poli­
czonych lat służbowych, 3°/0 od ustanowionej płacy nominalnej 
lekarza, 3°/o opłat z funduszów powiatowych i 3% opłat z fun­
duszu krajowego. Emeryturę pełną określono ilością 1000 koron, 
którą uzyskuje lekarz okręgowy po 35 latach służby, liczonych 
od dnia złożenia przysięgi. Emeryturę wogóle może otrzymać 
lekarz już po 5 latach służby, skoro wykonywanie służby wy­
woła u niego niemożność dalszego urzędowania, a wtedy otrzyma 
40% pełnej emerytury, jakby po 10 latach służby. Po 10 latach 
służby otrzymuje 40% emerytury, za każdy następny rok służby 
zwiększa się emerytura o 2,4%. Gdyby lekarz z powodu pełnie­
nia służby stał się zupełnie niezdolnym do zarobkowania, naten­
czas bez względu na ilość lat, spędzonych w służbie, otrzyma 
co najmniej emeryturę, przypadającą dopiero po 20 latach służby. 
Wdowy po lekarzach okręgowych otrzymają 50% płacy, jako 
minimalnej ustawą określonej, a sieroty do 24 roku życia l/4 
część pensyi wdowiej — w każdym razie ogólna kwota datków 
sierocych nie może przekraczać pensyi wdowiej. Wreszcie okre­
ślono krwartał pośmiertny kwotą, odpowiadającą 25% pensyi 
minimalnej lekarza okręgowego.

Z ruchu ludności w Krakowie. Od 20. do 26. IX. 1908 
| urodziło się dzieci żywo 42, nieżywo 2; zmarło osób 52 (w tem 

obcych 19), z nich z gruźlicy 8 (4), zapalenia płuc 10 (1), płonicy 
2 (1 ), duru brzusznego — (2). ó'

Choroby zakaźne w Krakowie. Od 20. do 26. IX. 1908 
zgłoszono przypadków: błonicy 13 (w tem obcych 5), krztuśca 5 
płonicy 8 (2), odry 9, duru brzusznego 5 (3). Dr Sch.

Wiadomości bieżące.

Kraków. Dnia 23. IX. b. r. odbyło się posiedzenie pełnej 
Izby lek. zachodnio-gal., na którem: 1 ) Przewodniczący zdawał 
sprawę z czynności Rady honorowej i Wydziału; 2) zajmowano 
się sprawami obrad XIII. wiecu Izb, który odbędzie się w Pradze 
29. i 30. b. m.; 3) Dr D. interpelował w sprawie wzywania przez 
sąd jako rzeczoznawców lekarzy wojskowych. Uchwalono odnieść 
się do Apelacyi lwowskiej; 4) następnie załatwiono szereg dro­
bnych spraw.

— Dyrekcya Zakładu zdrójowo-kąpielowego Józefa i Emmy 
hr Załuskich w Iwoniczu przesłała na ręce skarbnika Towarzy­
stwa Samopomocy lekarzy kwotę 150 K, złożoną przez grono 
gości przy uczcie pożegnalnej, urządzonej na cześć Dra Juliana 
S t a n i s z e w s k i e g o .  Za wspaniałomyślny dar składa Towarzy­
stwo Samopomocy lekarzy w Krakowie serdeczne podziękowanie.

Lwów. Posiedzenie Wydziału Izby lek. wschodnio-galicyj. 
odbyło się dnia 18. września b. r., na którem: Uchwalono wnieść 
petycyę do Sejmu o przyznanie przy reformie wyborczej Izbom 
lekarskim galicyjskim prawo wyboru dwóch posłów jako repre­
zentantów stanu lekarskiego i zaproszenie na konfercncyę lekarzy 
posłów celem omówienia wspólnie z Wydziałem Izby wniesio­
nego przez Wydział krajowy projektu ustawy emerytalnej dla 
lekarzy okręgowych — referentem do tej sprawy ostatniej wy­
brano Dra Festenburga. — Przedyskutowano porządek dzienny 
XIII. wiecu Izb, który się odbędzie w Pradze 29. i 30. b. m. 
i po odczytaniu pisma Ministerstwa pracy, zawiadamiającego 
o zamiarze zwołania ankiety celem podniesienia zdrojowisk 
austryackich, wybrano do tej sprawy referentem Dra-Festen­
burga. — Odczytano kilka pism, jak w sprawie wymiaru eme­
rytury chir. p. R. w S., Ministerstwa handlu w sprawie odmó­
wienia pewnemu technikowi dentystycznemu rozszerzonej kon- 
cesyi i zapytań kilku lekarzy w sprawie honoraryów.
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— Otrzymaliśmy z Izby lek. wsehodnióĄralicyjskiej n a3 |-  
pujące pismo:

»Z' końcem października przystąpi Izba do rozdania reszty 
kwoty, przysłanej ze Związku Tow. lek. w sumie '1,492 koron. 
Uprawnione do otrzymania za‘pom<Ą[i wdowy i sieroty po leka^ 
rzaen, któftĄ mieszkali w obrębie Izby lekarskiej wschodnio-gal. 
zechcą wnTeść najdalej do października b. r należycie udo­
kumentowane podania d’o Izby lekarskiej we Mrowie (ul. Do­
minikańska 1. 1 1 ). -

We Lwowie, dnia 25. września 190S.
Dr Fe's?enhńrgK_ 

prfzydent Izby lek. wschod.-gal.*
— Doc. chirurgii Dr JVkakfeimilian H e r m a n  otrzymał tytuł 

profesora nadzwyczajnego Uniwersytetu.
— Wydział krajowy zamianował Dra Piotra K u ś m i e r -  

c z y k a ,  dyrektorem szipitala w Spiatynie. - ”• 1
— W skład '.sejmowej Komisyi sanitarnej wą^li: jako 

przewodniczący: hr Gołuchowski jakojTzastępca: Dr Jabłoński, 
sekretarz: Dr Jan Bednarski, członkowie: Dr 'Bprnadzikowski, 
Cipagr, Czaykowski, Federowicz, Gniewosz, Kraińśki, Kurowicz,
Dr jjfanł, Myroniuk-Zajaczulc, Sare, Sobqle\iśKi, Trzecisski.

Z różnych stron. Na tegorocznem posiedzeniu :>Britisc.h 
medical Association* w Sheffieldzie zamianowano honorowymi 
doktorami angielskimi obcokrajowców: Prof. F u c h s a  z Wiednia, 
Prof. T i l l m a n n s a  z Lipska, Prof. f l o n c h a r d a  i Lu c a s a -  
C h a m p i o n n i e r e  z Parysa, Prof. M u r p h i e g o  z Chicago.

— Na czło-nków Komitetu międzynarodowego Towarzystwa 
do walki-* rakiem wybrani zostali: Prof. H o h e n e g g  (.Wiedeń), 
Prof. Go l g i  fPadwa), Ppof. P o d wy s o c ki'(Petersburg); sjbtaiym 
preze-sem honorowym: Prof. J ^oyden ,  prezesem: Prof. Czer ny 
(Heidelberg), wiceprezesemi: Prof. Tierre Mar i e  (Parye) i Prof.
Fi b ig  e r  (Kopenhaga).

'Mianowani: K r a u s  profesorem patologii ogólnej we 
Wiedniu; S c h a f f e r  profesorem histologii we Wiedniu; Pi f f l  
profesorem rynologii w Pradze (uniw. niem.).

Zmarli: Dr Aleks. F iJeh l, profesor chemiii lekarskiej | 
w Petersburgu, twórca organoterapii, zmarł nagle w Berlinie;

Dr B o r t e n h a g e n  i Dr M u s z k a t  w Warszawie.
Redakcya otrzymała: K r o k i e w i c z :  EinRlickblick auf 

die Bauchtyphusfiillc im letzten Dezennium. (Odb. z *Klin. therap. 
Wochenschrift«). — Te n ż e :  Odczyn tuberkulinowy spojówkowy; 
a nowotwory rakowe. (Odb. z »Nowin. lek.«). — T e n ż j l  Ueją.er 
die konjunktivale Tub:ęrkulinreaktion. (Odb. z »Wien. klinispltei j| 
Wochenschrift«). — J a n i s z e ws k i :  Co każdy ęzłowiek o gru­
źlicy wiedzieć powinien?

Artykuły oryginalne w polskich pismach lekarskich 
w wrześniu 1908:

ffa^eta dekarska Nr 34: Ż e b r o w s k i :  Mięsak ucha środ­
kowego. J a wo r s k i :  Cardiopathia uterina. H a n d f m n a n n
(c. d .J. — Nr 35: Saks :  Siedm przypadków cięcia ko'ści łono­
wej. H a n d e l s m a n n  V(dok.). — Nr 86: J a s z c z u r o w i cz:
W sprawie rozpoznawania i leczenia rozszerzeń przełyku. J a k u ­
b o wi c z :  Zaparcie nawykowe stolra w świetle fizyologii układu 
nerwowego. S a k s  ąrłok.). — Nr 37: B r e g m a n n :  Przyczynek 
do dyagnostyki ostrych spraw ogniskowych w rcgSniu przedłu­
żonym. J a k u b o w i c z  (c. d’.). J ds z cz u r o w i czi ?(c. d.). Zwei g-  
b a u m:  O cięciu nadłonowem szyjki macicy ciężarnej.— Ni 38: 
S ż e p s z e w ś k a :  Paciorkowce i pneumtfkoki. J a s z ć z u r  o-
wi cz  (c. d.).

'^■fedycyka i Krejftgka 35: H a l p e r n :  O siflłe
w przemianie materyi. K o p c z y ń s k i  (c. d.). — Nr 36: Za­
wa dz k i :  Łatwy i szybki spoifeb przyrządzania preparatów mi­
kroskopowych, zatopionych w parafinie, bez użycia termostatu. 
K o p c z y ń s k i  (c. d.). H a l p e r n  (dok.). — Nr 37": Go l d b a u m :
O swoistych neurotoksynach. D a s z k i e w i c z :  O powikłaniach 
ze strony nerak po ospie Wietrznej u dzieci. —■ Nr 38: T li­
che n d l er: Anatomia i fizyologia odbytnicy i kiśżlti esowatej 
według badań rektoskópowych. E i g e r :  O nieRfórych własno­
ściach krwi chorych na rozedmę płuc w okffesłtT dyskompenza- 
dff. D o b r o w o l s k i  Z.: Z kaftiist-yki gruźlicy krtani u dzieci.

Tygodnik liketrski Nr 35: P r o g u l s k i :  Zapalenie wyrostka 
robaczkowego u dzieci. Czy*2 ówi cz  jun. (c.*ił.). K d h l b e r g e r  
(c. d.). — Ńr*96: Rydyr gi e r  jun.: Zapalenie wyrostka robacz­
kowego ze stantfwiska chirurgicznego. C z y ż e w i c z  jun.Ąc. d.J. 
R a c z y ń s k i :  W 'sprawie obecnej epidemii płonicy. K o h l b e r -  
g e r  {c. d.). — Nr 37: H o r n o w s k i :  O nowotworach serca.
K oh lb  e rg  e r  (c. d.). — Nr-' 35?.* 14 o r n o ws k i  (c. d.). Go ń k a :  
Sprawozdanie ambulatoryum dentystycznego Uniwersytetu lwo­

wskiego. — Nr .89: H o r n o w s k i  (c. d.). S z u li s't a w sk i :
0  podśpojówkowych pę-knięciach twardówki pod wpływem ura­
zów tępych.

Nowi-tey lkkąrskitYkK 9: B a r t k i e wi c z :  Zwichnięcie barku 
zastarzałe. Opepieya krwawa. K r z-y s z t a ł o w i cz (c d.). Ro- 
s e n h a u c h  (c. dj.

PrĘsgląd chorób skórnych y zvenery$gtych Nr 6 : W er  nic:  
Twardziel sk^ry i akroniegalia.

Kromka dentystyczna Nr 9: Kl e j n :  Rzut oka na istotę
1 przyczyny przedwczesnej utraty źębów. Zi e l i ń s k i :  O zLśtoso- 
watiiu szyn przyS złamaniach <ż«?zęk.

Głos lekarzy Nr 17: MikTJłaj  sir i: Kasy majstefskic.
W sprawięJekafSy kolejowych. D e s m o u l i s  (c. d.). — Memo- 
ryał Izb lekarskich w sprawie partactwa leczniczego. Kl ę s k :  
O ile lekarze sllmi przy&yniają się do rozwoju partactwa leczni­
czego. Mi k o ł a j s k i :  Reforma ubezpieczenia robotniczego. — 
Nr 18: Mi k o ł a j s k i :  Walka Izb lekarskich z partaczami lekar­
skimi. Kl ę s k :  W sprawne narad lekarskich. Kl ę s k :  W sprawie 
ogWtszeń środków leczniczych w gazetach lekarskich. Kl ę s k :  
Stosunki lekarskie w Austryi.

Czasopismo lekarskie Nr 7 i S. T. X.: H e l  m a n n  (c. d.J. 
Gbl dfeerg:  Przyczynek do lodzenia złamań powikłanych. St e r -  
l i ng:  Duńsfcie uzdrojowiska nadmorskie. J a r o s i ń s k i :  Stano­
wisko i byt lekarza prowincyonalnego u nas. S t e r  l i ng:  Nie- 
racyonalność badania chemicznego w orf studziennych Łodzi, jako 
Iroaka walki z cholerą.

Redaktor odpowiedzialny:
Doc. dr Stanisław  Dobrowolski.

W o d a  K r o ś c i e ń s k a
ze  zdroju S t e f a n a

znana pow szechnie ze sku tecznego  działania i p rzy jem nego  sm aku, z a s tęp u je  w zupe ł­
ności tego  rodzaju  obcokrajow e szczaw y. 218

uznana z a  
n a j l e p s z ą  i n a tu r a ln a .

N a j le p s z e  s k u tk i  w  n ie ży ta c h  ż o łą d k a  i p ę c h e r z a ,  j a k o t e ż  d róg  
o d d e c h o w y c h .

Prospekty roasyia na żądania Brtmnen - Unternehmung Kror.dorf bei 
Karlsbad lub też Generalna reprezentaeya dla G alicyi i Bukow iny: 

K raków. Grodaka 48. Lw ów , Svksfcnaka 81 .

Zwijam mój Zimowy ZAKŁAD LECZNICZY 
NA LIDO z powodu zaszłej tamże 
zmiany własności. Dr HENRYK EBERS.

KRAKÓW, UL. ZYBL1KIEWICZA 9. — TEL 795.

ZAKŁAD ZANDERA
dla le c z e n ia  m e c h a n ic zn e g o .
LEGZNIGA CHIRURGICZNI) -  ORTO PEDYCZNA.
O ry g in a ln o  ap a ra ty  Z andera. — G im nastyka lecznicza. — W yrób  gorsetów , 
p a só w  brzusznych , sztucznych kończyn i t . d . — Leczenie gorącem  pow ie­

trzom . — M ięsienie. — E lek tryzow anie.

APARAT ROENTGENA. -  SALA OPERACv JNA.
POKOJE DLA CHORYCH. 123

Z A K Ł A D  O T  W A R T Y  od 9 -1 - e j  i  od 4 -6 -e j .  
Dr MFRZ. Dr STASZEW5K1. Dr WACHTEL.



P R Z E G L Ą D  L E K A R S K I . N r  4 0

Nietrujae.y środek do lecze 
nia ran (proszek, ko łaczy­
ki, przepłukiwania). Z po­

woda braku działania drażniącego, znpołnie bezpiecznego i niebo- 
lesncgo stosowania je st collargol w skazany cło leczenia zakaźnych 
chorób oczu, wiewióra, nieżytu pęcherza. Bardzo skuteczny
i często wypróbowany, przy wszystkich zakażeniach ogólnych i m iej­

scowych na tle gonokoków.
X  e r o f  o r nr d o p r o w a d z a
wrzód goleni, także za­
s t a r z a ł e  przypadki ,

szybko do wyleczenia, i pokrycia naskórkiem , usuwa wydzielinę, uspo­
k a ja  bóle i drażniące swędzenie. Przy wypryskach Sączących działa 
bezwzględnie niedrażniąc serofo im y silnie wysuszająco i odwaniająoo. 
^ 4-.--^■ ~  (D wugarbnik hismutn). Bar-

L i  t :4 jł  i , ' l t l  r S f i  skuteczny, wygodny do
lUftw 1 iX Buro IŁ 1  f{rtl tayg  ̂ zażyw ania, tani lek ścią­

gający jelita, łączący działanie bismutu i tanniny. Działa tam 
gdzie inne środki zawodzą.

ammonimn ichthynatum  ileyden, z węgla

Chthvnat ‘ ry bne8'° nasz;ej  w łasnej kopalni tyrolskiej.
*  f  o wiele tańszy od ichtyolu.

P r ó b k i  i p iś m ie n n ic t w o  r o z s y ła :  2c

Cliemische Fabrik von Heyden, Radcbeul-Drezno.

O C e r o f o t m

: \ m \ : :i e i

NATURALNE  
CZYSZCZENIE
u s t  i z ę b ó w  s p r a w i a  P E B E C O ,

ponieważ pobudza czynność ślinianek. Pebeco 
przyśpiesza obieg krwi w zwiotczałej tkance 
i wzmacnia przezto dziąsła. Pebeco posiada długo 
odświeżający, wzmacniający smak i nawet przy 
stałem używaniu nie działa szkodliwie na zęby.

P E B E C O  Ul
B e i e r s d o r f a  p a s t ę  n a  z ę b y  z  k a l i c h l o -  
r ic u m  w e d ł u g  P r o f .  D r a  P . G. U n n y

stosują lekarze i dentyści od prawie dwu dziesiątek 
lat stale i ze znakomitym skutkiem do pielęgnowa­
nia ust i zębów. Pebeco jest niezbędne przy sto- 
matitis mercurialis i innych schorzeniach jamy, ust 
przy euchnieniu z ust i dla namiętnych palaczy.

Próbki, piśmiennictwo I wykazy oezpłatnie.

P . B e ie rs  io r f  e t  Go., chemisciie Fatmk, H am b u rg .
e i i : :i

Nowy koncesyonowany krakowski

Zakład desinfskcyjny i czyszczenia mieszkań
p rz y  ul. M iko ła jsk ie j  L. 11.

p .  f .  „ S f t N f t T Q R “

227

W ykonuje deslnfekcye po chorobach zakaźnych, czyści okna, wystaw y,
portalo, podłogi, zapuszcza i froteruje posadzki oraz tępi owady, — po 
cenach niskich. K ilkuletnia praktyka przy prowadzeniu zakładu „N nntia“ . 
Świadectwa i dowody uznania ze strony panów lekarzy i osób prywatnych.

S f t N A T O G E N
sprawia

gromadzenie się białka i fosforu, wzmożenie się 
energii ulienieiiia, pobudzenie przemiany materyi

i j e s t  d l a t e g o  n a j s k u t e c z n i e j s z y m  ś r o d k i e m  w z m a c n i a j ą c y m .  P a ­
n o m  l e k a r z o m  s ł u ż y  s i ę  n a  ż y c z e n i e  p r ó b k a m i  i p i ś m i e n n i c t w e m .

BAUER & Cie., S anatogen -W erke, B erlin , S W . 48 . 
r z  Z astępstw o gen era ln e: C. BRADY, W ie n  I. ~ 283

PtwESP/. j»Yt . wp

Wino chinowe z żelazem,
Przez powagi lekarskie polecane ozdro- 
wieócom i niedokrewnym. Z powodu 43 
swego dobrego smaku używane chętnie

przez dzieci i kobiety
W ystaw a hig. W iedeń 1606: N agroda państw . 1 dypl. hon. do m edalu złotego.

Odznaczone kilkakrotnie. —  Przeszło 5000 orzeczeń lekar­
skich. N a żądanio przesyłam y P P . lekarzom literaturę i próbki.

J. Serra\?allo. Triest-Barcola.



N r 4 0 P R Z E G L Ą D  L E K A R S K I . 3  p a ź d z ie r n ik a  1 9 0 8 .

Smaczny i łatwo znoszony środek.
Przez swą zawanośd h e m o g lo b in y  i  l e c y t y n y  

działa  p ew n ie  
przy neu rasten ii, h is tery i i ch orob ach  ner­
w ow ych , dalej przy p od u p ad łem  odżyw ien iu  

i k rzyw icy .
D awka  :  c l -  dorosłych trzy razy dziennie 1  łyżk a  stołowa,

  dla dzieci trzy razy dziennie 1  łyżeczka kawowa.

J a k o  n a p ó j  ś n i a d a n i o w y

dla  n e r w o w o  c i e r p i ą c y c h
poleca sie 270 a

LE CI TO 3 EN
(Kakao lecytynowe).

1  pudełko oryginalne zawiera obok czystego kakao 3,0  g. lecytyny. 

W yrabia w A ustro-W ęgrzech:

Mr. Camillo Raupenstrauch, emer. aptekarz 
W i e d e ń  H/l. C a s t e l l e z g a s s e  25.

SYROP HYPOPHGSPHIT 
n u . Dr. iUM

zawiera w jednej łyżeczce żelaza 005, wapnia 010, 
potasu 006, sodu 006, chininy 0 005 i strvchiny 
0-00005, sole kwasu fosforowego i odpowiednio do 

farmakopei Unit. St.

5. h^pophosphii comp. D r . Egger
jest dzielnym środkiem w przypadkach niedokrew no- 
sci, n e u ra s te n i i ,  rozm aitych  sch o rz en ia ch  narządu  
nerw ow ego ,  w  krzywicy, zołzach jest nieocenionem to- 
nicuiil dla ozdrow ieńców ; bywa też podawany w pier­
wszorzędnych klinikach, jak  w klinice Radcy dworu 
prof. Krafft-Ebinga, prof. Felserreicha, prof. Fingera, 
prof. Mraćeka, prof. Jendrasika, prof. Rosthorna i t. d.

( W  za jedną 500-gramową flaszkę 4 koron 80 hal. 
U il lu .  za jedną 250-gramową flaszkę 2 korony 40 hal.

C r l r ł a H *  dla Galicyi wschodniej
v a i o w n y  s a t e j u .  w aptece Piotra f ik o -
lascha we Lwowie — dla Galicy' zachodniej w aptece 

Konstantego Yfiszniewskiego w Krakowie.

220 Główny skład i wyrób

A p t e k a  „Re^chspalatin"
B u d a p e s z t ,  V I ,  W e i t z n e r  B o I e v a r d  17.

     ■!! ■! I W M ^ |

L A B O R A T O R Y U M  C H E M I C Z N O - F A R M A C E U T Y C Z N E
EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu koło Tarnowa

poleca w yroby  w łasne: 208

Ferrophosphat  (Syr.  ferr. mangan, hypophosphor.  comp.)
w działalności identyczny z Syrr. Fellowa. Dra Eggera Itp.

Nieoceniony jako tonicum w  p rzypadkach  niedokrew ności, w  cierpieniach  narządu  
nerw ow ego, krzyw icy, neurasten ii itp. Z aw iera: żelazo, m angan , w apień , potas, chininę, 
fosfor, s trychninę, kw as i sole hypofosforow e rozpuszczone w  syrupie. Skład  chem i­
czny podany  n a  każdej flaszce. T ę rrophosphat MATULI w ydaje się jedyn ie  w  ap te ­
kach  n a  przepis lekarski. Cena za flakon Kor. 2. Sposób użycia : 2—3 ruzy dziennie 
łyżeczkę od kaw y  w  >/. szklanki w ody. — Do nabycia  w e w szystk ich  aptekach.

Sapom enthol .  (Maść  Sapomentholowa).
Z aw iera ciała lo tne ja k :  olejki eteryczne, kam forę, am oniak, alkohol, m entol, itp., 
k tó re  p rze traw ian e  n a  gorąco  w  m aszynach  parow ych  z m ydłem , da ją  jednolitą  m asę, 
ła tw o dokładnie w etrzeć  się dającą. W  użyciu  przy jem ny, o miłej woni. Działa zna­
komicie w bólach reumatycznych różnych postaci, specyalnie w  reum atyzm ie m ię­
śniow ym , lum bago, ischias, nerw obólach  itp. W  działaniu  szybki i często pew ny n a ­
w et w  w ypadkach , gdy  inne leki sku tku  nie w yw ierały . Skuteczność Sapom entholu  
s t w ierć Jaj ą liczne pośw iadczenia lekarskie, jako też  badan ia , czynione n a  klinice w ie­
deńskiej n a  oddzielę III. Sposób użycia: O dpow iednie ezęści ciała nac ie ra  się silnie, po- 
czem  ow ija takow e w a tą  lub  flanelą. — Do nabycia  w e w szystk ich  aptekach , po cenie za 
m ały  słoik Kor. 1-40, za  duży  Kor. 6. Tylko w  o ryg inalnych  słoikach. D ozw olony w  ce­
sarstw ie  rosyjskiem  przez zatw ierdzen ie  R ady  Lek. i Min. sp raw . wewn. w P etersburgu .

Stom achin  (Cognac  chinae).
Jest czystym  w yciągiem  ko ry  chinow ej królew skiej i gorzkich  korzeni na koniaku 
francuskim . Wyborne jako „Stomachicum“ . D ziała w zm acniająco, u ła tw ia  trawienie, 
podnieca i zw iększa ap e ty t, w zm acnia, działając szybko. P rzy  „H yperem ensis g rav i- 
d a ru m “ w yw iera  zbaw ienne sku tk i, w strzym ując  w ym ioty  i nudności. D la cierpiących 
n a  płuca, specyalny  cum  acid. cynam ilico, a to : 0 3 6  w  200 gram ach . Sposób użycia:
B ezpośrednio przed jedzen iem  kieliszek. C ena m ałej flaszki Kor. 2 w iększej Kor. 4.

Do nabycia  w e w szystk ich  aptekach.
Uprasza się celem otrzymania wyrobu właściwego, przepisując używać za wsze 

formułki: o ry g in a ł M atula. N azw y, m ark a  och ronna  i opakow anie  p raw n ie  zastrzeżona. B roszury  i próbki dla, Panów Lekarzy 
gratis i franco, p rzesy ła  L abo ra to ryum  i Fabryka przetworów farmaceutycznych EUGENIUSZA MATULI w R adom yślu  kolo Tarnowa.
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PRZEGLĄD LEKARSKI
L
O rgan urzędowy

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników  w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich

polskich w Kijowie \ Chicago.

R edaktor g łów n y: P r o f .  D r  S t a n i s ł a w  C i e c h a n o w s k i .

Z k lin ik i le k a r s k ie j  U n iw e rsy te tu  J a g ie l l .  p o d  k ie ro w n ic tw e m  
P ro f . W . J a w o rs k ie g o .

Niezwykły przypadek piorunującej plamicy 
krwotocznej u osoby  dorosłej.

Podał

Dr W ładysław Kluger.

Nazwą purpura fulm inans  (plamica piorunująca) okre­
śli! H e n o c h  ( i j w  r. 1 S87 takie przypadki plamicy krwo­
tocznej u dzieci, w których wybroczyny ograniczając się 
wyłącznie do skóry, rozszerzają się szybko ze skłonnością 
do wytwarzania pęcherzy, ale bez przyłączenia się zgorzeli 
i gdzie sprawa wiedzie w krótkim  czasie do zejścia śmier­
telnego.

Pojęcie plamicy piorunującej typu H e n o c h a  wyłą­
cza zatem całkowicie obecność wybroczyn na błonach ślu­
zowych, a przy sekcyi nie znajduje się ich również na bło­
nach surowiczych. R i e s e l  (2) opisując przypadek taki 
z kliniki dziecięcej w Lipsku, zestawia 12 dotychczas opi­
sanych przypadków plamicy piorunującej, odpowiadających 
ściśle typowi H e n o c h a .  Spotykam y jednak  w piśmien­
nictwie przypadki plamicy, zasługujące ze względu na prze­
bieg, w całej pełni na nazwę: piorunujących, a różniących 
się od typu H e n o c h a  tem, że obok zmian skórnych wy­
stępują obfite wybroczyny na błonach śluzowych, lub też 
krwawienia z narządów. W dostępnem mi (częściowo tylko 
w streszczeniach) piśmiennictwie znalazłem niewielką liczbę 
opisanych tego rodzaju przypadków, z nich uważam za 
rzeczywistą plamicę krwotoczną piorunującą przypadki: 
L i t  t e n  a (3), Z i t e k  e g o  (4), K u r k o w s k i e g o  (5), Pe-  
s z y ń s k i e g o  (6), B u r t h  S m i t h a  (7 ), N e h r k o r n a  (8), 
B i s s a  (9 ) i G r i i n b e r g e r a  ( 10). Przypadek S i m o n a  ( 1 1 ) 
opisany jako plamica, sprawia raczej wrażenie krwawiączki 
(haemophilia).

Z powyższego zestawienia wynika, że plamica pioru­
nująca jakiegokolwiek typu należy do rzadkich zjawisk kli­
nicznych. Dlatego też, za zachętą Prof. J a w o r s k i e g o ,  po­
stanowiłem opisać przypadek plamicy piorunującej, który 
miałem sposobność spostrzegać w b. r. w klinice lekarskiej 
krakowskiej, tem więcej, że jest on z kilku względów nie­
zwykły. Przebieg przypadku tego był następujący:

W dniu 8. lutego b. r. zgłosiła się około 10 rano do am- 
bulaloryum klinicznego Katarzyna K., 1. 22 (L. dz. 185), zamężna,

zamieszkała na Krowodrzy, podając za przyczynę przybycia: na­
głe pojawienie się >krwawych króst« na wardze i wewnątrz 
jamy ustnej, oraz plam ciemnych na skórze. Ściślejsze wywiady 
stwierdziły: Chora pochodzi z rodziny zdrowej i miała nigdy 
dotąd nie chorować. Na pytania w kierunku krwawiączki, odno­
szące się tak do niej samej, jak i do jej rodziny, odpowiada 
przecząco. Rodziła raz jeden, w październiku 1907, prawidłowo; 
nie roniła. Z początkiem ubiegłego tygodnia zachorowała na ból 
gardła, połączony z dreszczami, gorączką i silnymi potami. Ból 
ten, największy przy połykaniu, trwał 3 dni i minął bez leczenia. 
W półtora dnia po ustąpieniu bolu gardła, t. j. w piątek 7. lu­
tego popołudniu, zauważyła chora w lewym kąciku ust, na war­
dze dolnej czarniawą krostkę, a równocześnie krwawy guzek na 
dziąśle jednego z zębów trzonowych lewych. Wieczór tego dnia 
czuła się zupełnie zdrową, zauważyła jedynie, że na języku zro­
biła jej się krosta podobna do tej, którą miała na wardze, a która 
szybko się powiększała. W nocy chora spała, rano przekonała 
się jednak, że w jamie ustnej, dalej na i pod językiem powstała 
znaczna ilość plam i krwawych guzków różnej wielkości. W ciągu 
nocy pojawiły się również krwawe plamy na skórze kończyn 
górnych, dolnych i piersi. Plam tych wieczorem podobno jeszcze 
nie było. Wkrótce zaczęła chora obficie odpluwać krwawą ślinę. 
Ponieważ ilość guzków w jamie ustnej zwiększała się wprost 
z godziny na godzinę, zgłosiła się chora do kliniki. Dolegliwości 
nic ma żadnych, czuje się tylko nieco osłabioną. Chora karmi 
obecnie w ó-tym miesiącu, z końcem stycznia miesiączka średnio- 
obfita, niebolesna, 4 dni trwająca.

Badanie stwierdza: Kobieta dobrze zbudowana i odżywiona, 
zachowanie się prawidłowe, mowa nieco utrudniona, lekko sze- 
pleniąca. Na skórze uwłosionej części głowy, klatki piersiowej, 
brzucha, grzbietu, obu kończyn górnych i dolnych, rozsiane czę­
ściowo plamki, częściowo zaś pęcherzyki krwawe, barwy od 
ciemno-czerwonej do czarnej, nie zlewające się. Plamki pod na­
ciskiem palca nie giną. Wybroczyny te najobfitsze są na skórze 
piersi, brzucha i obu ud. Na stronie grzbietowej prawego palca 
wskazującego krwawy pęcherzyk wielkości grochu. Kościec pra­
widłowo rozwinięty, bez śladów przebytej krzywicy, kości nie 
bolesne. Stawy nieobrzękłe, niebolesne, prawidłowo ruchome, 
mięśnie nie naciekłe i również niebolesne. Twarz blada, z lekko 
woskowym odcieniem, w okolicy prawego, wewnętrznego kąta 
ocznego plamka krwawa. Na skórze obu powiek, dalej pod spo­
jówką gaikową obu ócz, od dołu i zewnątrz, ciemne, prawie 
czarne plamy wybroczynowe. Wargi blade, w lewym kąciku ust 
na wardze dolnej guz czarno-siny, o nierównej grzybiastej po­
wierzchni, broczący, wielkości fasoli. Dziąsła nie obrzękłe, górne 
zaczerwienione, dolne blade. Na błonie śluzowej jamy ustnej i na 
dziąsłach rozsiane mnóstwo wybroczyn. Podniebienie, łuki, tylna 
ściana gardła i nieco powiększone migdałki pokryte licznemi 
drobnemi wybroczynami. Na języku trzy czerwono-czarne, gład­
kie, owalne, tuż obole siebie położone bąble, każdy z nich wiel­
kości grochu. Gruczoł tarczowy nie okazuje zmian. Sutki po­
większone, za naciskiem wydobywa się z nich obficie mleko, 
zresztą prawidłowe. G r u c z o ł y  k a r k o w e  m a c a l n e ,  drobne, 
niebolesne. Po l ewe j  s t r o n i e  szyi  już oglądaniem stwierdza 
się guz wrzecionowaty, wypuklający przed sobą skórę; przy ob­
macywaniu okazuje się, że guz ten jest p a k i e t e m  p o w i ę ­
k s z o n y c h ,  t w a r d y c h ,  n i e b o l e s n y c h  g r u c z o ł ó w. Chora 
twierdzi stanowczo, że guz ten ma jeszcze z lat dziecięcych. Gru­
czoły podszczękowe obustronnie macalne, bolesne, wielkości 
orzechów laskowych. Płuca bez zmian. Granice serca przy opu­
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kiwaniu — prawidłowe; osłuchując, stwierdza się wszędzie dwa 
czyste tony. Drugi ton nad tętnicą giówną głośniejszy. Wątrobę 
wyczuwa się jako opór w podżebrzu prawem, śledziona przy 
opukiwaniu niepowię|szona, niemacalna. Inne narządy wewnę­
trzne przy badaniu fizycznem nie okazują zmian.

Ciepłota 37,1°. Tętno równe, miarowe, dość dobrze na­
pięte. L. t. 100. L. odd. 20.

Chorą położono natychmiast do łóżka. Wewnętrznie Extr. 
flnid. hydrast. cauad., żelatyna 5°/0 i lód. Do płukania ust: 
Liquor fe r r i sesqmchlor. (2flx)(l§<). Dyeta płynna.

Przystąpiono do badania krwi. Po nakłuciu palca chorej 
wypływa obficie krew blado-czerwona, jakby nieco wodnista, 
bardzo trudno krzepnąca tak,  że po miejscowem zastosowaniu 
adrenaliny j j l : 1000) ranka dopiero w pół godziny przestała bro­
czyć. Barwa krwinek czerwonych bledsza, tworzenie się rulonów 
nieco upośledzone, poikilocytów brak. Licaba TrwinaEŁczerwo- 
nych: 2,400,0(1®, k. białych: 13,400. 49°/0 hemoglobiny (hemoglo- 
binometrem Gowersa).

Preparaty barwione (Jenner). Polichromatofilii niema, ró­
wnież brak: erytroblastów, poikilocytów, makro- i mikrbęytów. 
Krwinki białe:

neutrofilów wielojądrzastych 78°/0, 
limfocytów dużych . . . .  8°/0)
limfocytów małych . . . .  10 °/0)
eozynochłonnych . . . .  2°/o>
komórek tucznych . . . .  l°/0,
komóre© przejściowych . . l°/0>
m y e lo ęy tó w ....................................0.

Krew chorej zaszczepiono natychmiast na bulion.
Mocz: winowo-żółty, kwaśny, o cięż. właśc. 10£9, zawiera 

ślad białka. Krwi nie ma. Cukier 0. Odczyn dwuazowy 0. Indy­
kan: zaznaczony. W osadzie: nabłonki płaskie, nieliczne ciałka 
wysiękowe. Wkęgtce po przyjęciu do kliniki oddała choraŁjśbfity, 
nieuformowany, k r wawy  stołec. Pod drobnowidem: bardzo liczne 
krwinki czerwone.

W 2 godziny po przyjściu chorej można było już stwier­
dzić, z jaką szybkością tworzyły się w całej jamie ustnej i w gar 
die krwawe bąble. Chora oapluwa dużo ciemnej krwi. Połykanie 
pokarmów stałych niemożliwe, przy usiłowaniu połknięcia n. p. 
kawałka mięsa, napływa natychmiast obficyę krew.

W ciągu popołudnia i wieczora ilość wybroczyn w ustach, 
na języku i w gardle wzrasta nieustannie. Zresztą chora czuje 
się dość silną, mowa wyraźnie szepleniąca. O 5.' popołudniu1 cie­
płota 37,6°, tętno dość dobrze napięte, równe, 1. t. *102.

9. lutego: W nocy chora spata. Rano ciepłota prawidłowa. 
Wargi stały się grube, obrzękłe, silnie wysadzone ku przodowi, 
barwy sinej. \jV prawym k ^ ie  ust nowy krwawy bąbel, wielko­
ści małego .orzecha laskowego. Wybijbczyny na powiekach po­
większyły się, na udzie i goleni prawej świeże podskórne wy­
broczyny, wieCfbści dłoni. Około południa pojawił się wyciek 
krwawy z lewego ucha i z nos^. Zmian w narządach wewnę­
trznych nie można stwierdzić. Jedynie tony serca stały się głu­
chsze, Szmeru nie słychać. Śledziona w granicach prawidłowych, 
niemacalna. Ciepłota: o godz. 1. w poł. 37,4° o godz. 3 — 38°,
0 5 — 38,5°, o 9 — 37,74

W moczu krwi nie ma. Szczepienie U*rwi na bulion dało 
wynik zupełnie ujemny.

10. lutego: W nocy z 9. na 10. lutego pojawił się olbjziymi 
obrzęk obu policzków i podbródka. Na prawym policzku roz­
lany, ciemny siniec, wielkości dłoni, taki^sam  sini-ec na pod- 
bBłdjjpj Pod lewem okiem guz krwawy, wielkości korony, wy- 
puklający się. Wargi sine, zgrabiałe, pokryte krwawiącymi bą­
blami. Usta stale otwarte, cieknie z nich bezustannie ciemna 
krew, zmieszana ze śliną. Wnętrze ust przedstawia się poprostu 
jako jama jednolicie czarno-krwawa. wypełniona masą płynnej
1 skrzepłej krwi. Jężyk w.całości znacznie powUkszony (prawdo­
podobnie Wśkutek głębokich wybroczyn śródmiąższowych), ma 
postać grubej, sinej kluski, pokryty jest czarnymi, grzybiasty-mi 
bąbl-ami i tkwi nieruchorUaa*w ustach. Gardło, o ile dojrzeć' 
można, stanowi również krwawą, obrzękłą, broczącą jamę. Chora 
prżytomna, nie meże mówić, wydaje jedynie nieartykułowane 
dźwięki z gardła. Z ust czuć niemiłą, nieco cuchnącą Woń. Tony 
serfea cphe, głuche. Tętno szybkie, drobne, słabo napięte. »tt*-t. 
120. Płuca bez zmian. Śledziona niepowiększona. Ciepłota o g. 
7 rano 37,5U, o 3 pop. doszła do 38°. Zastosowano przestrzyki- 
wanie jamy ustnej sześciocihlaykiem żelaza > oraz lewatywy 
z żelatyny ,-2£)0/o- W południe polknęta chora z trudem nieco

zimnego mleka. Wkrótce potem obfity, krwawy stolec. W moczu 
krwi niema, utrzymuje się. jedynie ślad białka. Nie stwierdzono 
również krwawienia z części rodnych.

Popołudniu wytworzył się obrzęk znaczny szyi, koło pra- 
w-ęgo ucha powstał guz krwawy, wielkości orzecha włoskiego. 
Ponowiło sljpznów silniejsze krwawienie z nosa. Pod wieczór 
obrzęk twarzy i szyi zaczął się zwiększać i przybierać barwę 
czarno-żółtawą. Obrzęk prawej powieki doszedł do tego stopnia, 
że chcma okiem prawem widzieć przestała. Wieczorem około 9 
stan był następujący: Cała twarz jgraz IJszyją tworzy sino-czarną 
bry^ę, z ust i nosa spływa krew. Ciepłota 37,5°. Tętno nitkowate, 
1. t. 14CflrChora przytomna, nie moż&isię poruszać. Podano ko­
feinę (2 : 200).

1 1 . lutego: Rano ciepłota 36,7°. Chora czuje się trochę 
lepiej, z trudem nieco bełkocze. ZHEB1 spływają obfite skrzepy 
ciemnej krwi., JNa kończynach dolnych liczpe, miejscami zlewa­
jące się plamy krwawe, dochodzące wielkości dłoni. Na spojów­
kach ślad żółtaczki. W południe ciepłota 38°. Tętno nitkowate, 

Szybkie, nie dające się policzyć. Badanie moczu niemożliwe, gdyż 
chora oddaje go pod sjębie. Popołudniu stan p o g o r s z y ł  się.  
Chora nawet płynów nie może już połykać. Ciepłota o godz. 3 
37,54 Tętno ledwo wyczuwalne. 'Hu wieczorowi popadła chora 
w śpiączkę. O 7 godz. ciepłota 36,7°. O godz. 1  w nocy wśręd 
śpiąazki nastąpiła śmierć.

Rozpoznanie kliniczije brzmiało: Purpura haemorrha- 
gica fulminans.

Protokół sekcyi (N. u ó ) , wykonanej nazajutrz rano 
przez Prq£ C i e c h a n o w s k i e g o  w Zakładzie anatomii 
patol. U. J., opiewa w skróceniu, jak następuje:

Skóra zasiana nader licznemi wybroczynami różnej , wiel­
kości, począwszy od najdrobniejszych, wielkości główki szpilki, 
a dochodzących aż do wielkości dłonn dorosłego człowieka. Wybro­
czyny te są różnej barwy, od żywo-czerwonej do fioletowo-sinawej 
i leżą w różnej głębokości w skórze i tkance podskórnej. Miej­
sca, zaiete wybręczynami, nie wystają nigdzie nad powierzchnię 
skóry. Szczególnie duże podbiegnięcia krwawe, barwy sinawej, 
widać na dolnej części obu policzków', na podbródku i górnej 
części szyi. Prócz tego skóra nieznacznie żółtawo zabarwiona, na 
spojówkach ślad żJłtaczki. Język powiększony, wklinowany mię­
dzy zęby. Tkanki na szyi prawie wszędzie krwawo podbiegtfięte, 
podobnież znajduje się rozległe krwajpb podbiegnięcie w samym 
miąższu języka i w częściach miękkich dna jamy ustnej. Na ję­
zyku owrzódzeń nie widać. Gruczoły limfatyczne szyjne po obu 
stronach wybitnie p o w i ę k s z o n e ,  dość miękkie, soczyste, na 
przekroju przypominają obraz obrzęku rdzeniastego, .̂ą bar.wy 
pstrej, mianowicie: na białem tle rozrzucone plamy różowe aż 
do ciemno-czerwonych; tylko po stronie lewej kilka gruczołów 
twardszych, barwy szarawo-różowej.

Rozległe podbiegnięcia krwawe w calem gardle i przy 
wejściu do krtani; migdalki nieco powięksżone, częściowo krwawrn 
naciekłe. Na błonie śjuzowej krtani i tchawicy, zresztą blado­
różowej, plamy w'ybroczynowe. W śEd tkanki śródpiersia roz­
siane wybroczyny i podbiegnięcia lą£tvawe; gruczoły śródpiersia 
niepowiększone. Jamy opłucne próżne, zrostów nie ma. Opłucna 
zasiana bajdzo licznemi plamami wybroczynowemi rfiżnej wiel­
kości. W płucach na przekroju widać ® ród miąższu liczne plamy 
wybroczynowe, zwłaszcza w płucu lewem, zresztą miąższ blady, 
jędrny, powietrzny, w częściach przednich i górnych suchy, 
w dolnych i tylnych miernie obrzękły. Na błonie śluzowej oskrzeli, 
zresztą blado-rńżowej, mnogie plamy wybroczynowe, różnej wiel­
kości. Gruczoły oskrzelowe nie powiększane, miernej zbitości, 
zabarwione szarawo od pyłu węglowego, ognisk gruźliczych go- 
łem okiem widzialnych nie zawierają.

Worek osierdziowy zawiera łyżkę cieczy surowiczej, źfółta- 
wej^ Osierdzie i nasierdzie ^zasiane mnóHwem plam 'wljUrocagmo- 
wych. Serce wielkości prawidłowej. Mięsień ąercowy jędrny,
0 prawidłowym poiy^tu, brunatno-czerwony, zasiany mnogiemi 
wybroczynami. Komórki i przfdsiońki o ścianach prawidłowej 
grubości,“ a’wierają nieco 'Ciemnych skrzepów pośmiertnych. Pod 
wsierdziem ściennem w obujliomorach dość liczne plamy wy- 
broczynpwe różnej wielkości, zresztą w s i e r d z i e i  zastawki 
bez zmian. Tętnica główna wybitnie wązka, o cienkich ścianach, 
błona wewnętrzna gładka.

Jama brzuszna cieczy wolnej nie zawiera. Otrzewna ścrenna
1 jelitowa zasiAna mnogiemi wybroczynowemi plamami. Śledziona 
nie powiększona, wiotka, o torebce cienkiej , ‘ pomarszczonej, 
miąższ blado-różowy, zbitości prawidłowej , wśród niego widać
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wyraźnie szarawe grudki śledzionowe. Nerki :Kb.ito^c nieco zwię­
kszona, lewa nerka wielkości prawidłowej, prawa nieco zmniej­
szona. Tffebjpi nerek cienka, łatwo da j| się oddzielić. Powierz­
chnia obu nerek barwy bladcr-żółtawej, na niej bardzo nieliczne 
punktowate wybroczyny. Powierzchnia lewej nerki gładka, na 
powierzchni nerki prawej widać nieregularne, płytkie zagłębie­
nia, barwy białaWSJf kora ńsfcki tej w tych miejscach trochę 
zwężona. Rysunek nerek na przekroju zresztą wogóle utrzymany. 
Kora barw? żółtawej, substancya rdzefflia ryżowej. Nadnercza bez 
zmian Wśród miąższu trzustki nieliczne, drobne wybroczyny, 
zresztą w trztfttce zmian niema. Na powierzchni wątroby nie­
liczne punktowate wybroczyny; barwa miąższu wątroby szarawo- 
żółta; zresztą wątroba zmian nie przedstawia. Na błonie śluzo­
wej, przełyku i żołądka mnóstwo płaskich plam wybroczynowych 
wielkości grochu. bladej zregtyą błonie śluzowej jelita cien­
kiego gdzieniegdzie niezbyt liczne, drobne plamy wybroczymowe; 
w dolnej częśti jelita biodrowego^jedna plama, zajmująca całą 
błonę śluzową ponad zastawką Bauhina na długości około 1,5 cm. 
Kępy i Jjrudki chłonne niepowHrszone. Jelito grube zawiera 
grudki krwawo-czirnego kału i treśćj mazistą, krwawo-czarną, 
niezbyt obfitą. Z wyjątkiem kątnicy jest błona śluzowa w calem 
jelicie grubera gładka i blada. Natomiast w kątnicy znajdują się 
3 plamy wybroczynowe, nieregularne, każda z nich wmll^piści 
pięaidkoronówki; w środku tych plam znajdują się guzki PÓffc' 
okrągłe, wielkości mniejwięcei grochu, usadowione w błonie 
podśluzowtfj, a wypuklające śluzową. Guzki te na ptzęproju 
mięklćie, różowo-czerwone, w samym tylko środku bledszy, żół­
tawe, wyglądają jakg,d\Tby znacznie powięlcgone grudki limfa- 
tyczne. Na powierzchni grupy ty'ch guzków, znajdującej się na 
wewnętrznej ścianie kątnicy, widać płaskie, płytkie, nieregularne 
owrzodzenia, o dnie krwawo naciekiem. G. ruczoi y c h ł o n n e  
k r e z k o w e  wzdłuż jelita cieńkiego, zwłaszcza biodrowego (acz­
kolwiek nie wszystkie), oraz gruczoły zaotwzewne$ zwłaszcza 
górne, i gr(iqzo(ly wtśąsredztwie odżwiernika znacznie powi ę-  
ics-zon?L mięk1kireJRpczyrste, na przekroju rdzeńiastCj, barwy pstrej 
na tle bialem widać w nich plamy różowe, aż do wybroczyno­
wych. Na blonięĄluzowej pęcherza mnogie plamy wybrgczynowe. 
Macica nieco \rofcsza, mięsień jej bez zmian, na błonie śluzowej 
mnogie, płaskie plamki wybroczynowe. W lewym jajniku ognisko 
wybroczynowe wielkości orzecha laskowego, prawy jajnik i jajo­
wody bez zmian. W mięśniach tułowia i kończyn wybroczyn nie 
znaleziono. Szpik kostny w kości udowej w dolnej części tłu­
szczowy, w górnej różowy, dość soczysty, na .pógraniezu obu 
tych części wyspy różowe wśród szpiku tłuszczowego. Mózgu 
nie sekcyonowano.

Pośmiertne drobnowidowe badanie krwi nie stwierdziło 
w niej zmian. Drobnowidowe badanie naie.ądów, wykonane prz& 
P.ut)f. C i e c h a n o w s k i e g o ,  stwiardziło w nerce p r a we j  wy­
raźny obraz z mi a n  z a p a l n y c h  pr ze  w 1 ejcł y c h. W powię­
kszonych g r u c z o ł a c h  limfatycznych: szyjnych, zaotrzęynych, 
z okolicy żołądka i krezkowych, znaleziono m n o g i e ,  świeże, 
niezserowaciałe g r u z e ł k i .  W miąższu wątroKŁZJfzadka rozrzu- 
cone gruzełki prosowate. W środku guzkpw krwotocznych k ą t ­
n i c y  stwierdzono równieżgąjązda typowych g r u z e ł k ó w,  na­
około nich w, błonie podśluzpwej rozległe wybroczyny.

Rozpoznanie aftatoimczne opiewało: Purpura haemor- 
rhagiea. Napkritis chronica. Tubcrculosis glm^dularum lym- 
p haticarum ^alti, mcsarmćamnn, rettopei'itonaeaMncm, intestini 
opici] tuberculosis miiiaris hepatis.

Pytanie teraz, czy w opisanym przypadku istniała rze­
czywiście plamica krwotoczna?

Trudne do zatamowania .krwawienie z ukłutego palca 
przemawiało za znacznie zmniejszoną kr,zepliwos'cią krwi 
i mogło nasunąć przypuszczenie, krwawiączki gdyby nie 
wywiady, które ją najzupełniej wyłączyły. Jak wynika, 
z pracy T u o r a  ( 12 ), zmniejszona, a nawet zniesiona krze­
pliwość krwi ma być zdaniem niektórych autorów (ostatnio 
H o c h h e i m e r a )  stałem zjawiskiem prrff 'jalamioy. Nato- 
miąst część autorów jest wprost przeciwnego zdania, twier­
dząc, że krzepliwość w plamicy jest wzmożona, wedle in­
nych wreszcie, ma ona być zupełnie prawidłowa. Dopóki ‘ 
wjęc sprawa ta nie zostanie rozstrzygnięta, nalezJT jakiekol­
wiek wnioski ze stanu krzepliwości krwi przy plamicy co |
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do samej choroby wysnuwać tylko bardzo Ostrożnie. Ani 
początek, ani przebieg choroby, nie upoważniał do rozpo­
znania: ani krwawienia objawowego, powstającego niekiedy 
w przebiegu pewnych spraw zakaźnych, zatruć, białaczki 
i t. d., ani chor-oby wysypkowej o krwotocznym charakte­
rze wysypki. Przeciwko gnilcowi 'Psćorbutus) przemawiał zu­
pełny brak Zmian rdzpadowych, owrzodzeń, tak na blome 
śluzowej jam y ustnej i dziąseł, jak i na skórze, a óberie tego 
dobre odżywienie chorej i niezłe warunki jej bytu. MoMa 
to być zatem awyłącznię jedna z pierwotnych ‘skaz krwo­
tocznych. Rozległość zmian, zwłaszcza na błonie śluzowej 
jamy ustnej i ggj-dła, charajjter ich i jgtyałtowność, z jaką 
się szerzyły, wyłączały: .plamicę prostą Jfótnrpura Ksinipkz), 
briik zajęcia stawów, — gośćcową (p. rheumatica). W obec 
tego, zważywszy caflSbbrazj .kliniczny przypadku, należało 
jedynie rozpoznać: plamicę l-Ji^yótoczną (p. haeinorrhagica). 
Szybki* ji niezwykle gwałtowny przebieg (choroby, zakończo­
nej w piątym dniu śmiertelnie, nakazał przypadek ten okre­
ślić mianem: plamicy krwotocznej piorunującej, pomimo 
tego, M obraz różnił się^od klasycznego typu H e n o c h a .

Przypadek* opisany, feąm przez się rzadki, rzEttlSSym 
jest jeszcze z tego względu, że rlajpierwsze zmiany wystą­
piły na błonie śluzowej wargi, dziąsła i języka, i to na tym 
ostatnim w niezwykłej postaci krwotocznych bąbli, a dalej, 
że jakkolwiek plamy wybroczynowe ro ^ ian e  były po całej 
powierzchni skóry, to iednak główne zmiany zajmowały 
twarz i szyję w postaci bardzo ikfzległych wybroczyn, oraŁ 
błonę śluzową jamy ustnej,'gardło  i język, w którym  zmiany 
zajęły nietylko całą powierzchnię, ale i sam miąższ. Plamy 
wybroczynowe na skórze pojawiły się, jak chora stanowczo 
twierdziła, dopiero w kilka godzin po wystąpieniu zmian 
na błonie śluzowej, na co w przypadku 'tym zwracam uwagę, 
jako na objaw niezwykły.

Jak wiadomo, istota i pochodzenie plamicy krwotocznej 
jest tak, jall Wogóle wszystkich plamic, dotychczas .niewy­
jaśniona. Rozbiór wyników badań nad ostateczną przyczyną 
tych chorób nie-wchodzi w zak^łs tej pracy. Muszę jednak 
zaznaczyć, że o ile chodzi o plamicę krwotoczr® to za naj­
prawdopodobniejsze czynniki etyologiczne uważamy zaka­
żenie lub zatrucie. Ze w większości przypadków, zwłaszcza 
ostrych, mają one wielkie znaczenie, zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, a zdaniem L.i 1 1  e n ą ( I 3), w plamicy piorunu­
jącej zakażenie jest zawsze niewątpliwem.

Opisano jednak przypadki plamicy k rw otoczny, po­
wstałej bezpośrednio po psychicznym wstrząsie ( Bobr i ck i ,  
L e b r  e t o n  ( 14 ), dla których wytłómaczenie znaleźć trudno, 
jakkolwiek w przypadku L e b r e t o nw wyhodowano z krwi 
gronkowce.

Ważne znaczenie ma tutaj bakteryologiczne badanie 
krwi, wyniki dotychczasowych badań w tym kierunku śą 
jednak, jak .stwierdza N e h r k o r n  ( 15), w plamicy bardzo 
niepewne. W  każdym razie, nie znając istotnej przyczyny- 
powstawania w jbrokzyn , nie możemy na pewne określić 
patogenetycznego związku pomiędzy domniemanym bodź­
cem, a objawami clro-roby i dlatego wszystko, co uważamy 
za etyologiczny czynnik w plamicy, leży jeszcze na rażje 
w luźnej sferze przypuszczeń. Wynik badania krwi w na­
szym przypadku nie przedstawiał, po za leukoĄrtozą nic 
ze względu na patogenezę, pouczającego. Natomiast zwracają 
uwagę 4 okoliczności: ©kres karmienia, w którym się chora
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znajdowała podczas wybuchu plamicy, przebyte bezpośre­
dnio przed początkiem choroby zapalenie (?). migdałków, 
oraz stwierdzone pośmiertne zmiany przewlekłe w nerkach 
i świeże zmiany gruźlicze w gruczołach limfatycznych, wą­
trobie i kątnicy.

Czy karmienie może mieć jakikolw iek wpływ na po­
wstanie plamicy — nie wiadomo. Przynajmniej w dostę- 
pnem mi piśmiennictwie Jladnej w tym kierunku wskazówki 
nie znalazłem; przypadek nasz jes t, zdaje się, pierwszym 
śmiertelnym, spostrzeganym w okresie karmienia. Należy 
pamiętaćfi że chora na krótki czas przed chorobą miała 
prawidłową miesiączkę.

Klinicznie na pierw.szy plan wysuwało się śwież© (prze­
byte, praw dopodobnie zapalenie migdałków.

Wiedząc, jak często bywają migdałki wrotami zaka- 
ż?eń, a biorąc w rachubę wybuch plamicy w 1 1/2 dnia po 
ustąpieniu bolu gardła, zwiększoną liczbę' leukocytów 
( 13 ,400), ciepłotę i gwałtowny przebieg choroby, uważał­
bym za bardzo możliwe istnienie w opisanym przypadku 
ogólnego zakażenia. W ynik bakteryologjicznego badania 
krwi za życia był wprawdzie ujemny, ale jak słusznie pod­
nosi Mi ę s f y w i c z  ( 16), wynik taki nie zaprzecza istnieniu 
sprawy septycznej w ustroju.

Pomiędzy przewlekłą zmianą w n erk ach , stwierdzoną 
dopiero badaniem pośm iertnem , a plam icą, w przypadku 
naszym ze stanowiska klinicznego nie dopatruję się związku.

Ciękawą jest obecność świeżej drobnowidowo stwier­
dzonej gruźlicy gruczołów limfatycznych szyi, krezkowych 
i zaotrzewnych i prosówkowej (w wątrobie). Uważając za­
każenie za najczęstszy prawdopodobnie czynnik etyolo- 
giczny w plamicy piorunującej, przypuszczam możliwość 
powstawania jej w przebiegu gruźlicy ogólnej, ostrej.

W przypadku naszym nie dała ona typowego m akro­
skopowego obrazu gruźlicy prosówkowej, stwierdzono ją 
dopiero drobnowidowo. Dlatego raczej wypowiedziałbym 
przypuszczenie,- że w ustroju, osłabionym przez plamicę, 
utajona jeszcze z lat dziecięcycli w gruczołach szyjnych 
gruźlica, skorzystawszy z przychylnych dla siebie warunków, 
poczęła się w ostatnich chwilach szybko rozsiewać. Czyli, 
o ile przyjęlibyśmy w naszym przypadku obecność ogólnego 
zaka-żenia drogą migdałków, istniałyby w nim , dzięki gru­
źlicy, dwa równoczesne ogólne zakażenia, z których pier­
wsze mogło być przyczyną, drugie„zaś następstwem  plamicy.

P. Prof. J a w o r s k i e m u  dziękuję za łaskawą zachętę 
do ogłoszenia powyższego przypadku.

Piśmiennictwo. 1) Henoch: Beri. klin. Wochs., 18SJ7, Nr
1. (Virchows Jahrb.). — 2) Riesel: Zeits. f. klin. Med., tom 58. —
3) Litten: Die Krankheiten der Slilz und die haernorrhagischen 
Diatheien. (Nothnagel-Specielle Palhologie u. Therapie, tom Vfil) 
Wien 189&. — 4) Ziteke: New-*York(medic. Reoord. Januar 3, 
tĘ&m (Virch. Jahrb.). — 5) Kurkowski: Russkaja Medicina, Nr 
15, 1885. (Virch. Jahrb.)' — $5 Peszyński: Przegląd lekarski, 188/^ ' 
Nr 23. — 7) Burth Smith: Boston Journal, November 1, £§£JW| 
(Virch. Jahrb,). — 8) Nehrkorn: Munch. med. Wochs., 1900, Nr 
40. (Virch. Jahrb.). — 9) Biss: Lancet, August 2, (Virch.
Jahrb.). — 10) Griinberger: Prager med. Wochs.,, 1904, Nr 37. 

■TĄirch. Jahrb.). — lł)() Simon: Ein sehr acut verlaufender Fali 
von Purpura hacmorrhagica, Leipzig 1886. — J2) Tuor: Uber 
Blutbefunde bei Purpura, Zurich 1907. — lS j^ a trz  1. JJ. — 141 
Patrz 1. 3. — 15) Patrz 1. 8, — 16) Mięsowicz: Przyczynki do 
nauki5 o sprawach septycznych, Poznań 1900. — 17) Ebstein- 
Schwalbe: Handbuch d. praktischen Med. tom I, Stuttgart 1905.

O ceny i sp raw o zd an ia .

O roznosicielach duru (Typhusbazillentrager).
(Sprawozdanie poglądowe).

N apisał Dr fi. Stahr.

Fakt, że ozdrowieńcy z nmktó|ych chorób zakaźnych mogą 
być roSadnikami właśnie tej setnej choroby? którą przebyli, jest 
odnośnie do niektórych zakażeń już dawniej zhany. Bo ozdro­
wieńcy tacy są pod wlględem klinicznym wolni od zakażenia, 
pod względem klinicznym też nie przedstawiają żadnych zmian, 
ale pod względem bakteryologicznym mimo pozornego zdrowia 
nie są zupełnie zdrowi. W wydzielinach ich znalezć można 
w kilka, kilkanaście, a nawet i kilkadzIeSaudni po ozdrowieniu 
owe drobnoustroje chorobotwórcze, kW e daną choroby wywołały. 
I tak w plwocinie ozdrowieńców po włóknikowem zapaleniu płuc 
znajdowano jadowite pneumokoki, przy grypie po roi u Stwier­
dzili badacze swoisfo bakterye w plwocinie pozornie zdrowych, 
podobnie w trzleeim miesiącu £>0 wyzdrowieniu z dżumy, jakoteż 
w wypróżnieniach ludzi, którzy przebyli cholerę, stwierdzono 
jadowite przecinkowce choleryczne i t. d. i t. d. Zjawisko to odno­
śnie do duru brzusznego nie było“ twierdzone aż prawie do 
ostatnich lat, chociażSjsposlrzeżenia kliniczne już dawno napro­
wadzały na domysł, że z chwilą wyzdrowienia z duru nie kończy 
się u człowieka zawsze zakażenie duro_we. Wszak dawno są znane 
ropienia podurowe, występujące, a względnie i nawracające słę, 
u ludzi, którzy przebyli dawniej dur, w przeróżnych narządach, 
że wspomnę o zapaleniu szpiku kostnego, ^gruczołu tarćżówego, 
ropniach w gruczołach chłonnych, w mięśniach, skórze i t. d. 
Badanie bakteryologiczne ropy, dobywanej z tych ropni poduro- 
wjfch, stwierdzało zawsze obecność prątków durowych, mimo, że 
nieraz wytwarzały* się te ropnie i w kilka lat po przebyciu 
duru. Fakta te dowodziły ponad wszelką wątpliwość, że 
mimo ozdrowienia z duru może człowiek gościć w narządach 
swego ciała prątki durowe. Taki jednak człowielw chociaż ściśle 
rzecz biorąc, jest »ein Bazillentrager« — jednakże nie jest jeszcze 
roznosicielem duru, nie szerzy w około zarazy, bo nosi prątki 
w narządach zamkniętych, a w każdym ćazie nie wydzielających 
na jaewnątrz. Ale nowsze badania — zasług^ niepodzielną w tym 
kierunku ma szkoła Kocha — dowiodły, że bywają i ozdrowieńcy 
z duru, którzy tygodniami, miesiącami, a nawet lalami mogą 
wydzielać wraz z kałem (rzadziej z moczem), jadowite prątki 
durowe i rozsiewać zarazę w swojem ^otoczeniu. Takich nazy­
wamy lawykle roznosicielami duru (Typhusbazilldrltrager); istnie­
nie takich roznosicieli duru ma znaczenie^twe tylko ofólno-pa- 
tologiczne, ale i znaczenie higiefcufcżno-spoleczne.

Otóż, jak już wspomniałem, fakt powyzSzy stwierdził Koch 
i jego uczniowie. A rzecz się miała tak:

Rząd niemiecki zaniepokojony strasznemi spustoszeniami, 
które czyniłłfed lat dur wśród ludności zarówno cywilnej ,ęjak 
wojskowej prowincyach nadreńskich, zwrócił, jśię do Roberta 
K o c h a  zkskązyi^epidemii, grasującej w roku 1901 w powiecie 
Arnsberg-Gelsenkirchen, z prośbą o zaradzenie^złemu. Ko-ch już 
niejednokrotnie pierwej miał sposobność zajmowąnia się i bada­
nia epidemii durowych i dokonywania bakteryologicznych roz­
biorów wody, którą ogólnie o przenoszenie duru obwiniano. 
Badania te doprowadziły K o c h a  do nieco odmiennego sposobu 
patrzenia na epidemiologię duru.

Wprawdzie hodowle pracowniane* duru rychło tracą swą 
jadowitość, jednak ogólnem jest przypuszczenie, że prątek' du­
rowy żyje długo poza ustrojem ludzkim, jużteiw wodzie,* jużto 
w ziemi lub kurzu. I doświadazeniiBw tym kierunku, przez cały 
szereg badaczy podjęte, istotnie potwierdziły, że prątek durowy 
zdolny je&t do dość długiego trzymania sfę poza ustrojem ludz­
kim w przeróżnych warunkach. Żywotność swą zachowuje w wo­
dzie, szczególnie w jałowej bardzo długo, do dwóch miesięcy, 
w ziemi może sig utrzymać do 5]/i miesięcy, w piasku zanie­
czyszczonym wydzieliną chorego trzyma się do 87 dni, w maśle 
zanieczyszczonem wodą zakażoną konserwuje się prawie miesiąc. 
A jednakże Ko c h  jest zdania, że w wodzie do picia żyje rzadko 
kiedy i dlatego szerzenie się duru z wodą nie IjSSt tak ćzęste, 
jak powszechnie przypuszczają, a zdanie swe**opiera na dwóch 
zasadniczych dowodach:

Badania wody bardzo prawdopodobnie zakażonej i takiej, 
co już niejełden dur spowodowała, rzadko kiedy wykrywają prą­
tek durowy. Prawda, że trudno go nieraz znaleść mimo jego
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obecności w wodzie, jakoCBż prawdą jest, że w takiej wodzie 
nieraz roi się od prątka okrężnicy, z ^któr-ym pomieniać 
prątek durowy, a więc nie wyróżnić go, jest rzeczą bardzo łatwą. 
A jednak mimo to Ko c h  twierdzi, że jeśli wrzodzie podej­
rzanej nie znajduje prątka durowego, to dlatego, fb^go tam nic 
ma, bo wodę danej miejscowości bada się dopiero wtedy, kiedy 
się tam zjawiło kilka przypadków duru. Prątek mógł być w wo­
dzie w chwili, kiedy się chorey zakazili, a w chwili badania, 
a więcJfw-kilka lub nawet kilkanaście dni później już go nie ma, 
bo obecność jego w wodzie bywa najprawdopodobniej przemi­
jającą i krótkotrwałą.

Brugi-'argument K o c h a  jest następujący: Epidemie duru 
z wody okazują dokładnie znaną krzywą* gorączki: po kilku 
dniach stale wznoszących się wahań gorączki pr?Ąchodzi okres 
ostryl(fastigium) i to tem ostrzejszy i wyższy, im wysianie-Jwody 
dało obfitszą hodowlę, a potem zwolna stopniami opada gorączka 
i wszystko, wraca (przynajmniej pozornie, patrząc na sprawę ze 
stanowiska bakteryologa) do stanu prawidłowego. Tak przebiega 
gorączka zwykle w pierrókzym, względnie w pierwszych przypad­
kach duru, które się zjawiają w pfewnej okohcy. Następne je­
dnakże przypadki olfazują już odmienny przebieg gorączki, a mia- 
nowidfe, gorączka bywa na ogół nizka, nitefdosięgl prawie nigdy 
wysokości gorączki, towarzyszącej pierwszym przypadkom i zwykle 
się bardzo przewleka. Różnicę tę w przebiegu gorączki w durzę 
tłómacz-ył już dawniej K 'och odmiennym sposobem zakażenia. 
PierwsŁe przypadki pochodzą wedle niego z zakażenia wodą do 
picia, a następnie idą z chorego na otoczenie, a więc przeK'zet­
knięcie. W wielu razach zatem wedle K o c h a  dur przenosi się 
nie przez wodię'do picia, ale prze>z: zetknięcie. Wszak prątek 
gwałtownie się rozmnaża w ustroju chorym. Znaleźć §0 można 
w krwi, w moczu, w plwocinie i stolcu chorego. W ćżasie cho­
roby dotknięty- wprest na wszystkie strony rozsiewa zarazę i może 
zakażać swe otoczenie.

A więc jednem słowem już przed tozpóbfPęjeiem systema­
tycznej walki z durem w prowincyach nadreńskich głosił Ko c h  
zdanie, że cttestsze są zakażenia durem, pochodzące przeż zetknię­
cie się (e e/mtactu), n*i>ż z wodyJBOpierając sręio te dane, *zaczął 
K o c h  walkę z durem w1 miasteczkach Tjochwaldu, a mianowicie 
Waldweilern, Schillingen, Hedclert i Mandern, dość silnićA' owym 
czasie nawiedzionych durem. W tym celu powołano do życia 
cały szereg pracowni baktaryołegicznyeh w Palatynacie, w Alza- 
cyi i' Lotaryngii. Stworzono z początku pi'ęć sfacyi głównych 
i pf^ć pobocz5!y(ch, a potóm wiele jeszcze innych w miarę po- 
tozipby. Z tych praeswni wyszły przeważnife'(prace uczonych nie­
mieckich, zajmujących się ostatnimi laty sprawą duru. Praco­
wnicy postawili sobie za cel dociekanie sposobu, w jaki nastą­
piło zakażenie w każdym poszczególnym zgłoszonym przypadku 
duru brzusznego i ustanowienie na podstfiwie spostrzeżeń i stu- 
dyów jakichś'ogólnych prawideł ochronnych. Dociekania, podjęte 
w celu wyświetlenia sposobu przenoszenia się chbroby, dadżą 
•się podzielić na trĄy grupy: Bo pierwszej grupy należy żfiliczyć 
śledzenie szerzenia™się duru przed klinicznetn zjawieniem się 
duru, do drugiej 'grupy badania, jak się dur szerzy wokoło już 
wiczasie, kiędy'gdzieś jakiś przypadek stwidfdzono, a do trzęciej 
grupy wreszcie, jak się przenosi dalej po przebyciu duru przez 
pewną osobę.

W niniejszej pracy, jako traktującej o roznosiciełach duru 
(Biiillentrager, (ptorteuils detmcilles), a więc ludziach, którży dur 
przebyli i z niego 'Wyzdrowieli, ale i tak są nadal rOzsadnikami 
choroby, bo z kałem wydzielają żywotne i jadowite prątki du­
rowe, szozegóło\vo zajmiemy się pracanfi grupy trzeciej, jako 
odnoszącemi się właśnie do okresu podłfi-owego', jednaki^ i wy­
niki badań podjętych w dwóch pierwszych kierunkach są fowni&ż 
bardzo ciekawe i godne choćby krótkiego naszkicowania dla peł- 
rnsiśai obrazu.

Do prac pidrwszej grupy należy zaliczyć doświadczenia 
C o n r a d i e g o ,  Dr i g a l s k i e g i o ,  May*fera, P r i g g e g ® i T i e- 
tz*a,, z których dowiedzieliśmy się, że w czasie wylęgania się 
choroby (inkubacyi), ludzie jaszcze pozornie zupełnie zdrowi, 
a przynajmniej jesafcze bez jakichkolwiek klinicznych objawów 
choroby, wydzielają z kałem, a'Gzasem i z moezefn prątki durowe. 
Raz stwierdzono to vil §®tłni, innym razem 1 1  dni, a raz nawet 
25 dni wpierw, nim zdołano stwierdzić u badanyrch osobników 
jakiekolwiek'objawy choroby. Do wyników tych doprowadziły? 
systematyczne badania kału i moczu osóbńików^fżyjących w oto­
czeniu durowych. C o n r a d  i znalazł prątki w krwi dwunastole­
tniego chłopca^ którego1 siostra miała dur, w dni cztery pierwej, 
zanim zasłabł. Ze statystyki dalej wfynikło, -z*e durówi zakażają 
swe otoczenie przedewszystkieijn w pierwszym okresie choroby, 
względnie okresie wylęgania choroby, a więc w 8’zks itr, kiedy

często jeszcze chodzą i uważają śię sami i uważają ich inni za 
zdrowych ©oniosłoSć tych badań jest bijącą w oczy. Znadży to, 
że człowiek niby zdrowy, przynajmnióf za takiego uchodzący, 
wiodący r§Wój zwykły codzienny żywot, stukający ślę jak zwykle 
llswojem  otoczeniem, jeszcze nim sam zasłabnie na dur "(klini­
cznie), już go może udzielić innym, kfÓ*rzy znowu dalej go mogą 
rozsievvać w około.

Ze chorzy z rozwiniętą chordbą mogą udzielić zakażenia 
swemu otoczeniu, jest rzeczą pewną i dawno znaną. Ko ch i jego 
uczniowie, śledząc jednak dokładnie chorych i otoczenie, iw  tym 
kierunku poczyliili nowe, a ciekawe Spostrzeżenia. Najpierw 
zwrócili uwaggHże niebezpieczni są s?czególni£ nie (f?ri ciężko 
chorzy, co się nie mogą swobodnie poruszać 'i przykuci do łoża 
leżą całymi tygodniami, ale właśnie lekko chorzy, którzy'z du­
rem często chodzą (ryfhus ambSlatorius). Baczne spostrzeganie 
poszczególnych przypadków, a szczególnie tych, łk których za­
każenie czyfc© z wody, czyto z pożywienia nie było pewnem, 
a zakażenie przez zetknięcie się z innym chorym było prawdo- 
podobnem, dowiodło, że pośrednikami między dwoma durowymi 
bywali często chorzy, leczeni na źapalenie gardła, influenzę, za­
palenie płuc, -oskrzeli, zapalenie kiszek i t. p., którzy mieli kilka 
dni gorączki. Autorowię^w tym celu ,zasięgali języka po kasach 
chooch, szkołach, u nauczycieli, aksszerek, księży, lekarzy i t. p. 
Były to przeważnie dzieci i u tych wszystkich osobników bada- 
niĄ i to albo krwi (reakeya Widala) albo kału stwierdziło, że 
przechódzili dur klinicznie nie Rozpoznany.

Stąd płynie praktyczna nauka, że otoczenie durowego na­
leży bacznie oglądać i (jeśli ktokolwiek z otoczenia dostanie go­
rączki, należy zbadać jego krew i stolec, bo tylko tak można 
wykryć dotąd nieraz zapoznawane,, a.zarazę przecież przenoszące 
przypadki.

Bardzo doniosłego znaczenia są także wyniki, uzyskane 
z bauań ozdrowieńców po durzę, co stanowi właściwy przedmiot 
niniejszd praoyj,^

j,,Najpierw stwjerdzono, że zwykle ozdrowieńcy (około 90°/p) 
już w~j*5. dniu po spadku gorączki prątków z kałem nie wy­
dzielają1), że więc zwykle w dwa (tygodnie po gorączce są zdrowi 
klinicznie i bakteriologicznie. Są jednak i tacy ożaro^feńcy po 
dffrze, u których długo jeszcze po gorączclp można znaleźć prątki 
durofce w kale i to nawet po kilku tygodniach. Jednakże i ci 
nie wszyseff stale wydzielają prątki z kalem, ale przeciwnie i ci 
przeważnie fez zdrowieją pod względem bakteryologicznym, t. z. 
że wreszciejpo kilku tygodniach w kale już prątków nie udaje 
się stwierdzić i to nawet kilkakrotnem badaniem. Takich nazy­
wamy prowizorycznymi roznosicielami duru (provisorische oder 
acute Bazillentrager). Pozostają jednak tacy, co nie tygodniami, 
ale miesiącami, a nawet latami wydzielają prątki. To są t. zw 
chrońiczni roznoSjcielt; prąthrpw Tchronische Bązillentragea)?

K l i n g e r 1) w czasie od 1 . lipca 1§03 do 31. marca 19Ó5 
zbadał 482 durowych KpośrćSd nich znalaźł 63 (13,lfflffc któizy 
po ozdrowieniu mieli jeszcze prątki durowe w stolcu, ale tylko 
8 miało prątki dnroWe dłużej', jak sześć tyg’ó'dni p<Vozdrowieniu, 
a więc 8 czyli l,7°/o&ało się chronicznymi roznosicielami duru. 
Najdłużej spostrzegał obłąkaną w zakładzie Hordt: zachorowała 
ióna z końcem stygznia 1904 na dur i z pdczątkiem marca wy­
zdrowiała. 12. maja '1905 były jńszcźa prątki durowSw stolcu. 
U reszty 7 ozdrowieńców 'stwierdzi! prątki po 3, 5, 8 i 11 mie­
siącach.

W pracy, ogłoszonej włoku następnym, donosi K l i n g e r 2), 
&e na 604’ ozdrowieńców po durzę okazywało TCij t. j. 11(6“/1> 
prątki w stolcu, a 10 t. j. l,7(l/0 wś moezir. Po kilku tygodniach 
tylko 6 osób, a wf^C 1 °/Ą ma jeszćze prątki w stolcu, a więc 1 °/0 
zostaje już prawdopodobnie chronicznymi roznosicielami duru. 
Najdłużej obserwowany ozdrowieniec miał przez półtora roku 
prątki w stolcu po durzę.

K ay ser*) -zająłśię historyą ow^ch 2 1-8 osób, które w Strass- 
burgu ad lata 1903 do lata 1905 przebywały dur. Zostało z nich 
do r. 1907 przy życiu 217, a z tych miał sposobnbać zbadać '101 
osób: 33 mężczyzn, 47 kobiet, 21 dzieci. Z pośród tych 101 
osób wykrył trzech roznosicieli duru (1 mężczyznę, 2 kobiety). 
A byli to ozdrowieńcy, których na ppdstawie bakteryoJbgicznego 
zbadania kału i moczu uznano bakteryologicznie zdrowymi. 
Wszyscy troje mieli się zupełnie dobrze. W otoczeniu jednej

1 P. K lin ger: .T b er TyplijLsbazilRnli;ager. (Arbeiten aus d. kai^erl. 
Gesnndheilsamtc, 1906, str. 91).

2) P. K lin ger: Die Untersuchuug&n der Strassljurger bakter. jA gstalt 
fiir Typhustekam pfung. (Ibid. 1907, str. f ią ) .

3) Jteiarich K aysfr: "ClbeY Witersuchungen Tiei Perfonen, die vor Jah- 
reif ąjyplnis durchgŁinacht ifeben. (Ibid, 19077 str. 223).
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z tych trzech ospb zjawił się w międzyczasie przypadek duru. 
K a y s e r  zatem wykazuje wyższy procent, bo 3j/0 chronicznych 
roznoąicieli duru pęśród ozdrowieńców z duru.

A.więc badania owych stącyi południowo-niepiieckich do­
wiodły, że 3y/o durowych zostaje chronicznymi roznosicielami 
duru. Cyfrę tę możnaby jednak podnieść, zważywszy, że owi 
chroniczni roznosiciele duru nie wydzielają prątków stale, ale 
w bardzo nieregularnych odstępach czasu, dalej zważywszy, że 
nawet ze stplca ludzi na pewno na dur chorych t-ęż nie zawsze 
udaje się wyhodować prątki. Tak n. p. w r. JBÓj  ̂zbadał Kl i n ­
g e r  (1. cTstolec 428 chorych, na pewno durowych, a prątki 
znalazł tylko 136 .razy (31 ,[Ej), a więc co trzecie badanie dało 
ledwo wynik dodatni. (Dok. nast.)

P iśm ien n ic tw o  bieżące.

Chirurgia.
L om nit-z. 0 rządkiem wydarzeniu przy nakłuciu 

brzucha, spowodowanem chorobą Hirsclisprunga.•'(#’!??. Ttm.. 
lek} p  IPambuCgtif 1908, 19. VI.). U l7-lelnieg<?’chorego posta­
nowiono z powodu puchliny brzucha, pochodzenia sercowego, 
wypuścić* płyn z jamy brzusznej. Wkłucie trójgrańca wykonano 
na dłoń powyżej spojenia łonowego nieco na lewo od linii środ­
kowej ciała. Przy wyciąganiu sztyletu zauważono wydobywanie 
się z pochewki trójgrańca treści jelitowej. Natychmiast otwarcie 
brzucha. Znaleziono przebicie w^dicie grubem zstępującem, któ­
rego ściany były bardzo1 grube i sztywne. Zaszycie. Piątego dnia 
pęknięcie szwu, w 9 dni zejście śm iertelnet^kcya wykazała ty­
pową chorobę Hirschsprunga. Dodać należy, że ani w*w‘ywiadach, 
ani w przebiegu choroby nie było ani jednego objawu, któryby 
dozwalał cierpienie to rozpoznać. Stolec oddawał chory zawsze 
prawidłowo. K.

W os s i dł o.  Doświadczalne badania nad znii-.auami 
ziarnek Nissla przy znieczuleniu lędżwiowem. (Arch.f. klin. 
Chii'., 1908" T. 86, Z. 4). Badanie'swe przeprowadzał W na kró­
likach, wywołując znieczulenie 4°/0 stowaioą Biliona, ^j>/0 tropa- 

ikofcainą z, suprareuiną, &Pyo nowokainą i 4% alypiną. Zmiany, 
jakie znajdował w rdzeniu, były przejściowe w postaci rozpadu, 
nabrzmienia jąder i komórek i trwały jedynie do 24 godzin po 
wstrzyknięciu, po^em  już wykazad ich się nie udawało. Różnicy 
drobnowidoWej przy stosowaniu wspomnianych środków wyka- 
zać sieknie dało, a jSdynie objawy kliniczne przemawiają za 
uCTwaniejn tropakokaińy. Ponieważ zmiany w komórkach zwojo- 
wyclilfa przejściowe, przeto nic nie przemawia z doświadczeń 
przeciw stosowaniu zniećzulenia lędźwiowego. A_

Prof. f t i ppe l .  Łagodzące otwarcie czaszki przy tarczy 
zastoino wej. (Miinch. mept- Wochs., 1908, Nr 37). Jakkolwiek 
tarcza jzp^foino.wa jest tylko zwykite jednym z objawów chorobo­
wych, to jednak zę względu na zaniewidzenie zupełne musimy 
ją leSayć oddzielnie, zwłaszcza, że jest ona często jednym z nie­
licznych objawów ukrytego cierpienia. Słuszną też jest rzeczą, 
jeżeli zaleca się nawet operacyę, jako zabieg, chociażby łago­
dzący tylko przypady, bo doświadczenie nauczyło, że często mimo 
to, że guza n. p. nie udało się znaleźć, już sama zmiana ff(iśnie- 
niaiĄrddazpszłąeWęgo* wpłynęła korzystnie na stan chorych, zwła­
szcza na* oczy. Z zfebrar^cij 221 przypadków ^piśmiennictwa 
wynika, że w łączności z operacyą umarło 53. Z pozostałych 
168 (i lO ł̂ znikła po-pperacyi tarcza zg^toinowa, u iS^pozostała, 
co do innych brak danych. W 61 przypadkach, (opisanych d,o- 
kladnię), wzrok poprawił się. Popraw,ą ta jest tem pewniejszą, 
im wcześniej przystępujemy do zabiegu, nie należy jej zaś spo­
dziewać się tam, gdzie wzroku już nie ma. Dlatego też nie na­
leży -zwlekać z,.«peracyą przy kile, przewlekłem wodogłowiu, 
przy zniekształceniach i niedorozwojach czaszki, guzach rz-eko- 
mych i t. p Kiła mózgu odporna jest na leczenie specyficzne 
i Vj2ę.sfo chory przpdtem 'ośłlćpnie, nim leczenie wywoła poprawę 
samej choroby. Przy wodogłowiu, guzach wrzekomych , surowi- 
czem zapaleniem opon i t. p. ta łagodząca ąperacya j e | |  zarazpm 
zabiegiem leczniczym w całcm tego słowa znaczeniu. Naturalnie 
trzebi przygotować otoczenie, że zabieg jest bardzo ciężki nie­
bezpieczny, ale zafarzem jedynynj ze znanych środków. Celem 
zmniejszenia niebezpieczeństwa powinno się operować w chloro­
formie, a nie w etęrze i to dwuczasowo: najpierw usunąć kość 
a d’opiero w Lilka dni otw'ouzfyć oponę twardą, znieczulając ją 
kokainą \v celu usunię£"a odruchu na [fiddech. Opejnrwać powmno 
się' delikatnie, bez młota i dłuta, płyn wypuszczać ostrożnie
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i zwolna i t. p. Wynik i poprawa co do tarczy' zastoinowej wy­
stępuje rychło, bo w kilka dni. K

P e t e r  ' IJade.  W sprawie wrodzonego zwichnięcia 
biodrowego, a zwłaszcza krytyczne uwagi  nad pracą 
Dentscliliiiidera: „0  krwawem nastawieniu wrodzonego 
zwichnięcia stawu biodrowego44. ĄArchizi f.Orthop., 1908, VII). 
Deutschlander, zwolennik krwawego nastawienia wrodzonego 
zwichnięcia stawu biodrowego zabrał w tej sprawie znowu nie­
dawno głos i starał się na podstawie swego materyału udowo­
dnić słuszjnpść :sWego twierdzenia. Bade omawia kryt-ycznie le  
twierdzenia i wykazuje, ile błędów popełnia się w tąkim przy­
padku i jak błędniej Deutschlander dójsYpd przeprowadza. Jestto 
praca rzeczywiście godna uwagi dla specyalibtów. Jalio aksyomat 
ątawia on następujące twierdzenie: U młodych osobników należy 
próbować zawsze najpierw niekrwawego nastawienia, a jeżeli się 
to nie uda, to trzeba się dobrze jeszcze raz zastanowić, zanim 
się podejmie krwawego zabiegu, bo wyniki tego? są mniej ko­
rzystne, jakby się można spodziewać. Chi.

Payer .  Plastyka kości po resekcji szczęki odcinkiem 
żebra, oraz pokrycie ubytku skórnego szypułowatyin płatem 
piersiowym, albo swobodne przeszczepienie.pZentpbl.f. Chir., 
1908;~Nr 38). P. poleca, aby, według pomysłu jego asystenta Hellera, 
po resekcyi szffzęki, w celu nadłożenia ubytku wyciąć kawałek 
żebra,i wraź z należącym do niego płatem mięśnia przenieść do 
góry, albo też zupełnie odciąć kawałek żebra i założSćłnim brak 
w szczęce. Maudry już dawniej zalecał prawie ten sam zabieg, 
tylko, że on przeszczepiał odcinek obojczyka zamiast żebra. Chi.

Wi l ms .  Ustalenie kątuicy (coecum mobile) w przy­
padkach t. zw. appendicitis chronica. tAerUrhl. »/. Chir., 1908). 
W. twierdzi, że w wielu przypadkach zapalenia wyrostka bole 
powoduje ucisk na krezkę, która jest z ^  długa. Jeżeli się więc 
na to nie zwyóci uwagi, to i po wycięciu wyrostka robaczkowego 
bole w dalszym ciągu trwdć będą. W 40 przypadkach, operowa­
nych przez niego, tworzył zawsze z otrzewnej prawej zatoki jamy 
brzusznej kieszeń i w niej umocowywał kątnicę. We wszystkich 
w ten sposób operowanych przypadkach rana goiła się szybko 
i bole nawet, w przypadkach już poprzednio operowanych zni­
kały zupełnie. Chi.

Fr. St a f f e l .  Kilka uwag o wkładkach przy stopie 
płaskiej i koślawej. fOłrchiąty Orthop., łj^)8, VII). S. zaleca 
używać zamiast zwykłych wkładek w(ą«kie listewki ze sprężyno­
wej stali, którenSą tanie, lekkie, a bardzo częlto doskonale speł­
niają swoje zadanie. Chi.

M er z. Leczenie wrodzonej stopy szpotawej u młodych 
dzieci. {Arckin f .  Srthop., 1908, Vlf)J H. przemawiała leczeniem 
tego cierpienia przy pomący gipsowych opatrunków i stara się 
osłabia^łarzuty Longe_go. Jepron tego zdania, że wymieniony 
sposób prędzej, i pewniej wiedzie do celu, niż każdy inny. 
(Sj•waga rX.: Z twierdzeniem autora nie można sięyjodnak zu­
pełnie zgodzić, gdyż. zapomina on, że dla biednych ludzi jest p*? 
prostu niemożliwem utrzymać gips w stanidPsuchym i zdolnym 
do użytjku). Chi.

P. Sick.  Przyczynek do leczenia posoczniczy cli i ro- 
pniczych zakażeń ogólnych. (Z. f .  Chir., 1908, Nr 31). Już 
plzed rokiem przestrzegał S. pfceed leczeniem cięakich ropowic 
zapomefsą sposobu Biera, a radził .szcrokiepatwarcie miejsca za­
każonego, względnie resdkcyę albo amputącyę. W pierwszym ra­
zie p,r%i|jfcaj£ągeniu bardzo ostrem traci się odpowiednią chwilę, 
w której możnaby bydo chorega jeszcze uratować, a późniejsze 
radyhajne zabiegi stają się bezowocne. Tak samo w przypad­
kach lżejszych można stosować metodę Mullera i Peisera (leczenie 
zapomocą antifermentu); bardzo niepewne działanie dała surowica 
przeciwpaciorkowcowa, przetwory nukleinowe i kollargol. Nad­
zwyczaj dolyre wyniki dało S. leczenie jodipiną w połączeniu 
z S>1. sesami w ciężkich zakażeniach. Ulecza On trzema wstrzy­
knięciami podskęfrnemi 25JJJV» r®zczynu (po 10 ,'5,̂ 5* cm3) ciężką 
posocznicę paciorkowcową w. przeciągu 3 dni. Tak samo nastą­
piła szybka poprawa w przypadku iżakażenia ppłiogowńgo i za­
p ien ia  płuc. ■ BtaSW.

Ki r s c h .  Badaniu nad nawykowem skrzywieniem stosu 
kręgowego (jSeoliosis habitualis). {Arch. f .  Torth. t£kirurgis-, 
1908j T. vłł, Z. 1). W Niemczech, Anglii, Włoszech przeprowa­
dzają lekarze od dłużsą-sgo czasu badania z dziećmi w- szko-łach 
celem śledzenia chorób, występujących w dziecięaym wieku. Co 
do skolioz® przeprowadzali oni badania na licznym matąr»y-ale, 
szczególnie Coinbe, Ssholder, Weith, Guillaume, Krug, Hage- 
mann, Kalbach, Axel Key, Niirnberger, Bordenlewe i i. Badania 
Bisie wykonał Kirsch w Magdeburgu (Dziewin). Podług K. */s 
dzieci w szkołach ma skrzywienie boczne kręgosłupa, co mniej 
wDgcej odpowiada i badaniom innych autorów. Największa liczba
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skrzywień jest lewostronnych., (totahs), które we wyższych kla­
sach pogarsza się, przechodząc w skoliozy kombinowane. Skolioz 
nabytych w sjkole stwierdził u dziewcząt 20°/oĘU chłopców tylko 
21 /a°/o, do tego skolioz ustalonych twardych u dziewcząt 3%'i 
Badania K. nie są jeszcze ukończone. Chi.

Okulistyka.
S uk  er. Czy można w każdym przypadku używać 

Sposobów zastępczych zamiast zwyczajnego wyłuszczenia
oka. (Ophthalmology 1908, Vpl IV., Nr 2). Pierwotny spbsób 
wyłuszczenia oka nie odpowiada wcale wymaganiom kosmety­
cznym: 1) Tłuszcz oczodołowy i mięśnie ulegają pod zaszytą 
spojówką stopniowemu zanikowi, przez co jama Oczodołowa nad­
miernie się powiększa. 2) Ruchy powiek ulegają pewnemu ogra­
niczeniu. 3)'Kikut po wyjętej gałce ma Yuchomólc? wcale niedo­
stateczną. 4)| Ruchomość, jakiej kikut ten udziela założonemu 
oku sztucznemu, oczywiście jeszcze bardziej nie wystarcza. 
'$£ Górna powieka zapada się, tworząc ®£pecśące zagłębienie pod 
łukiem oczodołowym. 6) Pomiędzy okiem sztucznem, a spojóH® 
powstaje zwykle przestrzeń, wypełniająca się wydzu^ną, która 
drażni spojówkę i wywołtije uporczywy njeayt, a nadto uszka­
dza -emalię sztueźnego oka. W Długotrwałe-zaćmienie wywołać 
może odczynowe bujanie tkanki łącznej, która kurcząc się, skraca 
załamki czasem tak znacznie, ,ż’e wkładanie oka sztucznego staje 
się niemożliwe.

Z powodu tych licznych niedostatków zalecono, jak wia­
domo, cały szereg sposobów, powiększających podkład dla oka 
sztucznego przez wszywanie kul z najrozmaitszego mater.yału. 
Pierwszeństwo przed wszystkiemi rńetódami oddaje S. operacyi 
FPosta, polegającej na wszyciu kuli ze szkła wolnego od ołowiu 
do torebki Tenona. Szkło takie pod wpływem soków śródgałko- 
wych nie ulega żadnej zmianie •<chemicznffij jest zatem dosko­
nale obojętne, a przy należytem zaszyciu rany oczodół z-ri,osi 
dobrze obecnó^ć tego ciała obcego. Przed wszczepieniem gotuje 
się kulę przez kilka godzin w rozczynie 1 : 3(300, następnie płu­
cze się w rozczynie soli. Po włożeniu kuli zaszywa się ponad 
nią szwem kapciuchowym torebkę Tenona, mięśnie i spojówkę.

K. W. MdjeMfski.
V an Duyse .  Rozbiór przypadku urazowego zapa­

dnięcia oka (enophthalmus). (Arek. d'Opht. 1908, Nr 1). o<£?e- 
tnia kobieta, spadłszy ze schodów, stłukła się silnie w okolicę 
prawej kósCi jarzmowej. Kolejno pojawiały się potem zmiany na­
stępujące: ' Krwiak oczodołu i znaczne wysadzenie oka wskutek 
złamania szc%gki górnej i oczodołowego wyrostka kości jarzmo­
wej wraz Srozdarciem tętnicy podoczodołowej i nerwu podoczo- 
dołowego. Gałka oczna sama nie uszkodzona. Porażenie mięśni 
prostego wewnętrznego i prostego dolnego, niedowład* zbieracza 
źrenicy i alcótnodacyi. Porażenia te i niedowłady szybko ustąpiły 
z wyjątkiem niedowładu mięśnia prostego dolnego, utrzymują­
cego się przez szereg miesięcy. W kilka tygodni po urazie wy­
sadzenie oka przemieniło się w zapadnięcie (enophthalmus). D. 
przyjmuje tu mKliwośSuszkodzenia nerwu współcziilnego, wy­
łącza zwiększenie pojemności oczodrołu przez złamanie kostne, 
a przypuszcza tylko bliznowate skurczenie się wiotkiej tkanki 
oczodołowej w dolnej części po wessariu się krwi.

K. W. Majewski.
A. Mo n t h ą s .  W ągr w oczodole. (Arch. jPOpht. 1907, 

Nr 12). Wągr w oczodole daje obraz kliniczny, któny z. trudno­
ścią nieraz tylko można odróżnić od obrazu nowotworu poza- 
gałkowego. Wągr rozwija się. dosyć.‘-s^bko, zwykle przed upły­
wem jednego roku. W czasie swego rozwoju wywołuje ęzgsto 
stany zapalne, hjtorym towarzyszą nieraz baręzo znaczne nerwo­
bóle. Z powikłań wymienić nałgży ropowicę pozagałkową, za­
krzepowe zapalenie żył i zapalenie nerwu wzrokowego. Rozpo­
znanie może się opierać tylko na prawdopodobieństwie. Niekiedy 
nawet badanie mikroskopowe wyciętych kawałków pęcherza nie 
daje bezwzględnej pewności, tak dalece może ciało pasorzyta 
uledz zwyrodnieniu i rolnym przemianom wstecznym. M. prze­
strzega przed nakłuciem próbnem, bo wyniki tego są zupełnie 
niepewne, a zachodzi niebezpieczeństwo odczynu zapalnego. Je­
dynym uzasadnionymljsposobem jest nacięcie próbne, po którem 
w razie stwierdzenia pas'drzyta należy bezpośrednio przystąpić 
do daszczętnego Wyłuszczenia. K. Wp Majewski

J ocqs .  Torbiele skórzane nu dnie oczodołu. (Ophth. 
Klinik 1908, Nr Rzadkie i trudne do operowania są torbiele, 
usadowione w głęb oczodołu. Lagrange opisał w r. 1900 przy­
padek torbieli skórzastej* w górno-wewnętiSnej części oczodołu, 
sięgającej daleko w głąb lejka oczodołowego. W obawie na­
wrotu nie poprzestał Lagrange na wycięciu wystającej częśe-i '

torbieli, ieez usunął wszystkie jej ściany, przyczem nie obeszło 
się bez uszkodzenia póehewek nerwu wzrokowego i nacięcia 
grubszych żył, co wywołało' duży krwotok. Przypadek ten skoń­
czył się nieszczęśliwie: Zapalenie tęczówki, ropniak komórki 
przedniej, zapalenie rogówki, zapalenie- nerwu wzrokowego. Ma­
jąc w pamięci ten niepomyślny pńzypadek Lagrangea, J. w po­
dobnym przypadku torUiela skórzastego u 31/2Bqfciej dziewczynki, 
u której guz, wypuklający dolny zalafff|k sjóojówki, osadzony 
był w oczodole bardzo głęboko, ograniczył się do wycięcia sa­
mej tylko przedniej ściany torbieli i do wypróżnienia jego tre­
ści. : Przebieg pooperacyjny bez żadnych powikłań. J. miał spo­
sobność badać dziecko w rok po operacyi i nie znalazł żadnych 
objawów nawrotu. K. Wi Afjfiwski.

Sekcya zwłok króla Jana III.
(Przyczynek do dziejówJśeKcyi XVII. wieku na podstawie 

nieznanego protokołu).

Napjsal

Dr W. Nowicki.

Do \yięcej ciekawych przyczynków do historyi medycyny 
w Polsce nafeżą bęawątpienia dawne protokoły sekcyjne. Miały 
one charakta; jużto aktu sądowegp, jak n. p. do pewnego sto­
pnia protokół sekeryi Barbary Radziwiłłównej, zawarty w pracy 
A j Cr i j i usa  »'peploratio mortis Barbarae reg.i ęracoviae l5l5.ł§, 
już też sporządzano j] przy, ,sposobności balsamowania ciała lub, 
i to najrzadziej, dla poznania przyczyny śmierci.

Z protokołów tych, a raczej opisów, wm ienię bardzo nie­
dokładny opis sekcyi króla Stefana Batorego, Mory, jak wia­
domo, umarł bąsć nagle, bo po kilku dniach choroby. Sekcyę 
tę omówił kryty tanie w krótkości P a w i ń s k i  w rozprawce 
»Zgon króla« s), napisanej w 300-letnią rocznicę śmierci tego 
najdzielniejszego władcy polskiego.

Sekpyę, czyli jak wówczas nazywano »egzenterac.yę« zwłok, 
wykonano w trzy dni po śmierci króla; wynik jej budził szcze­
gólne zainteresowanie wśród lekarzy, gdyż chodziło tu o rozstrzy- 
gnięcEe^pytania, kto miał słuszno^, czy lekarz S y m o n i u s z  
z Lukki rozpoznający syncope asthmatica,, czy Baccella z Radwy, 
utrzymującyp^e król cierpiał na padaczkę i to pewną species d^ 
epilepsia,jgdyi nie było. drgawek. Dla porównania przytoczę tu 
opigj sekcyi, podany przez Polaka Gosławskiego, lekarza przy 
dworze Batorego, łatóry był obecny przy jej wykonaniu. Opis, 
zdaje^się, bezstronny, gdyż autor sam nie zajmował si» lecze­
niem króla3). »Przv bytności Baccella, pisze Gosławski, balwierze 
wnętrzności wyjmowali z niego (króla) Baccella im pomagał. 
Wszystkie mscera zdrowiuchne, wątroba także, żołądek, śle­
dziona, płócno jedno; przy sercu zdrowe, tylko l&ye naciekłL bo 
się był bardzo potłókł. Nerki nadzwyęzajne, jako wołoKje co 
dziwna, bo w człowieku są nerki, jako w skopie.^Oego ani Bac­
cella, ani ja nie widzieliśmy w żadnem ciele. Szukał Baccella 
in omnibus msceribus i nic nie znalazł, tylko w owej pęcherzy- 
nie, kędy żółć bywa, w tej dziurze, kędy wychodzi, kamień tak 
wielki jako muszkatołowa gałjca, że do onej pęcnp^zynki nic nie 
wchodziło 'żółci i nic jej też nie było, tylkg woda szczera, i drugi 
kamyk;’ wszakże to nie jest causa mortis, bo i w gołębiach i ko­
niach żółci nie masz, alelsię rozchodzi po wszystkiem ciele.

IL)któr S y iiio n iu s i , gdymigg pytał o śmierć króla i accu- 
sabat aquam, którą K. J. M. pił nie tak, żeby była musa mor- 
ńs, ale iżby miała accelerare mortem i powiedział, by był wino 
pił, mógłby jeszcze dillień lub dwa żyw byjći i Panu Bogu się spra­
wić i rzeczy rt>zprawić«.

'; Opis, jak widzima,’ bardziJ pobieżny i niedokładny. Przy­
toczyłem go dla porównania z protokołem sekcyi zwłok króla 
Jana Ssbieskifego; dotąd wogóle mało znanego i jeszcze przez 
nikogo^ krytycznie nie opracowanego. Po raz pierwszy został on 
drukiem ogłoszony*, w E.-1895  przez Glatmana*) w krótkim szkicu

1) Feigcl. Podręcznik medycyny -sądotwej. Lwów 1883, str. 1 1 .
2) Pawiński. Zgon króla. 4(vg. ilustr. 1886, Str. 357.

Jw Lasiorow ski. Zbi(?r wiadomości do historyi sztuki lek. w’ Pol,st?e.
PfflHfc, 1 854..

4) Glatman. Skon (ana III. Szkic historyczny. Opowieści i wspo­
minki liistoryc/.DC. T\raków, 1895.
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historycznym, pisanym więcej nowelistycznie, p. t. Skon Jana III. 
Rękopis, 'muzeum Czartoryskich Nr 441, str. 1-9, jest najprawdo­
podobniej kopią z kopii tekstu protokołu oryginalnego. W roku 
1896 przedrukował go Gi e d r o y ć  w rozprawie » Ekspertyza le­
karska w dawnych sądach polskich«, Warszawa 18p6, nie do­
dając żadnych od siebie uwag.

T ekst6* który poniżej zamieszczam, jest odpisem z doku­
mentu, jeżeli nie oryginalnego, to w każdym razie będącego do­
kładniejszą kopią, niż ogłoszona przęg Gl a t ma n a .  Obok pewnej-’ 
niejasności i błędów stylistycznych, uderza w kopii Glatmanowskiej 
brak całych zdań, które znajdujemy w protokole poniżej przyto­
czonym, również brak podpisów dwóch lekarzy, co przemawia 
także za niedokładnością kopii muzeum Czartoryskich. Tekst, 
który omówię, J fa  odpisem dokumentu, będącego własnością 
Be r s  o n a  w Warszawie, a ZĘÓcupionego na licytacyi w Mona­
chium. Pochodzenie jego z Monachium możnaby tłomaczyć tem, 
że córka króla Sobieskiago, Teresa Kunegunda, wyszła za ele 
która bawarskiego Maksymiliana Emanuela i prawdopodobnie 
posiadała jeżeli nie oryginał, to przynajmniej dokładny odpis 
protokołu sekcyi swego ojca.

Czy Sekcyę wykonano głównie dla przekonania sjg, na co 
król chorował, względnie umarł, czy też z powodu balsamowania 
ciała — trudno rozstrzygnąć; być może, że przedewszystkiem z po­
wodu balsamowania, przy tej sposobności skorzystano prawdopo­
dobnie, by przekonać się także o stanie narządów; śUuadczy o tem 
skrupulatne spisanie tego, co znaleziono na sekcyi. Pod protokołem 
są podpisy trzech lekarzy, między nimi fizyka warszawskiego, Ja- 
kóba M i n a s fe  w i c z a. Kto robił sekcyę, czy sami lekarze, trudno 
sTwierdzić wobec braku odnośnych notatek. Być może, że robili ją, 
podobnie jak^ sekcyę Batorego, balwierze. Wiemy bowiem, że 
w wiekach średnich, począwszy od XIV. w., kiedy to w r. 1315 
Mcmdini de' Luzzi (Mu n di nu s) pierwszy raz publicznie nie 
kryjąc się, sekeyonował ciała dwu kobiet i wydał swą nieśmier­
telną »anatomię 'części ciała ludzkiego«, że wówczas sekeye na 
uniwersytetach nawet wykonywali czeladnicy balwierscy. Ludzi 
tych uważano za nieuckciwych, a czynność swą wykonywali, i to 
bardzo nieudolnie, zapomocą brzytwyB).

Sekcyę robiono nie w Wilanowie, miejscu śmierci Sobie­
skiego, lecz niewątpliwie w Warszawie, d($k'ąd zaraz drugiego 
dnia przewieziono zwłoki królewskie, jak to czytamy w liście bi­
skupa ZaluSkierfer. Czytamy w nim bowiem, że królewicz Jakób 
zaraz po śmierci ojca wyjechał do Warszawy, zamknął się 
w zamku, a żołnierkom zakazał wpuszczać m atkę, Maryę Kazi- 
mieręj bał się bowiem, by nie zabrała mu skarbów. Królowa, 
dowiedziawszy się o tem, wyjechała tam zaraz wraz ze zwło ■ 
kami małżonka. I tu pod zamkom ku zgorszeniu wszystkich 
musiano paktować z JtJkbbem, by. wpuścił matkę i zwłoki ojcow­
skie. »Co powie Połśka cała, mówił biskup Załuski doz.królewi­
cza, gdy się dowie,1̂że ciała zmafłego króla nie wpuszczono do 
zamku*.

Protokół sekcyi również datowany w Warszawie. O ile są­
dzić można ze Śtylu i używania czasu, -przeszłego, protokół pi­
sano nie pódczas sekcyi, ale po niej. Zwłoki następnie zabalsamo­
wano. W 100 Hat prawie po śmierci, gdy z polec-enia Stanisława 
Poniatowskiego przekładano zwłoki króla Jana III. do nowego 
grobu, były one jeszcze wcale dobrze utrzymane. W »Pamiątkacti 
z Krakowa« M ączy ń sk i eg o n) czytamy: >przy włożeniu w ten 
sarkofag zwłok Jana III. zabalsamowane ciało jeszcze okazywało 
jego wspaniałą postaci i niejakieś podobieństwo w twarzy, która 
za życia była tak miłą, otwartą, poważną, którąVc&ywiało wej­
rzenie bystre czarnych, wielkich jego oczów. Do podobieństwa 
tego przyczyniały się najwięcej owe historyczne wasy- Jana III., 
które zupełnie niezepsute zdobiły jeszcze twarz tego bohąfiera«.

Tekst ła ć i i js jd  protokołu następujący:
Lugete Coeli fata!
Occidit heu lumen Poloniae, occidit Johannes III. Rex 

semper Augustus, semper invictus, semp.e# sapientissimus. Patriae 
praesidium ac dulce decus, idąue 17 die Junii, nigro deinceps 
lapillo numeranda die, Anno Domini 1696.

Postąuam sereni,śąimi regis cadaver, nobis Medicis praesen- 
tibus nudum fuit expositum, abdomen immensa mole conspi- 
cuum observavimus, cutim versua^ axi)las hinc et inde rubro co- 
lore latius diffuso tinctum vidimus, vidimus et tibias in anteriori

parte pustulis numero quasi innumeris aspersas et ex rubro ni- 
gricante colore maculatas.

Postmodum medius ac intimus venter appertus est aqua- 
liculus adipe protenso ferejtsesąuipede gra\4s extabat. Epiploon 
eminentibus multis crassioribus glandulis refertum erat. Intesti- 
norum tenniorum aeque ac crassiorum non ita laudabilis color 
exhis, quod jejunum vocant, lividum ac prope sideratum judica- 
vimus.

Coli certe stupenda moles et penitus ex lex habita jure et 
merito fuit.

Mesenterium nullo fuit iniiectum vitio, quod oculis pateret, 
necpin yentriculo, nec in vesica labes .digna memoriae.

In panereate corpuscula saccam duritiem aquantia prope 
notayimus, juxta canaliculum, per cujus ducturąę succus pan- 
creaticus fluit in duodenum, nata et adulta concreverant haecce 
corpuscula.

Vas et ipsum pancreaticum insigne fuit, ąuippe solito majus.
In cavitate ventri^itres aut quatuor seri nigricantis et małe 

olentis stagnabant.
Hepar extitit pravi coloris, praecipue vero in parte gibba. 

Yisceris hujus substantia fuit exarefacta puriformis qu'dam suc­
cus’ es. ea nonnihil premendo fuit eductus. Vesicula fellis ap- 
pensa^jecori vacuabile tota fuit; octo replebat calcuiis, inter 
quos unus iusignior, alii por.ro minoręg.

Lien debitae magnitudinis et crassitic.i, tum exterius, tum 
interius velut atramento conspurcatus apparuit, cujus mollissima 
substantia, quae a se invicem, quasi detritus pannus facile sejun- 
gebatur, unde pars ille degener omnino putanaa.

Ren dexter mole minor, majorem calculum capiebat, quod 
mirum, calculus ille quadantenus refert figuram clipei, ex (]uo 
stemma regium constat. Ren sinister tanta pinguedine fuit oc- 
cluąus, ut difficulter videpetur; ille maximus tamen, sed‘-quod 
miserrimum inficiebarur pure.

In medio • yentre pulmonum color ad nigrum tendebat, 
horum substantia projsus flaccida, se cum arete cohaerebat, pu- 
rulenta materia sordida scatebat.

Pericardium praeter morem vix quatu,or aquae guttulis 
irrigabatur. Cor magnum et capax dici potuit; nihil singulare 
vel in eius. auriculis vel in ambobus sinubus occurit. T&stamur 
eiuś3 texturam non ita robustam atque compaetam a nobis fuisge 
deprehensam, quam vulgo soleat, quod ab aetate jam provecta 
Regis esse potuit. Thorax seu medius ille venter magnam preme- 
batur aquąe' copiam vitiosi coloris et odoris foetidissimi.

In capite vel superiori ventre nulla labes fuit. Cerebrum 
non nihil się.cum aliqui dicebant ex chirurgis, quod in ita fuerit 
a natura comparatum, quis, miręt, quod rex tanta Ingenii ląufie 
floruerit, quod quicquid dfęeret, sajlve dicęr.ęt;; quod deniqu£ ca- 
put eius fuerit mentio altioris capacius. Splendor enim'Tsiccus 
animu£ sapientissimus. In cerebri substantia, sjcut in ventriculis, 
sjcut in principio nervorum, nil a lege naturae alienum obser- 
vatum fuit. Inflicta sunt alte vulnera pedibus tibiis et femori- 
busj ex iis quam data portam, serum ubertim et affatim effluxit 
saltem ad viginti librarum pondus. Ex adipe quo actus infe- 
riores circumundiqu^ fyestiebantur, sic tanquam ex spongiis aqua 
madidis esprimebat serum.

Ex hac brevi relatione concluditur, quot et quantae mor- 
borum causae, simul coiverint, velut aginine facto, in perniciem 
regi? immortalitate digni, S  mors aequo pauperom tabernas, 
Regumque turres non pulsaret. Et quidem vix ałiqua pars fuit 
immunis a culpa, siVe iis, ®quae in4ervłhnt nutritioni; sive 
ex iis, quae addictae sunt officio respirationis,1 attamen exista- 
mamuffąuod ex vitio praesertim renum orta sit' haeć praesens 
calamitas. Hisce ąuippe fatiscentibus, serum non fuit a mole 

1 Sanguinea seedetum, tempore et loco iuxta naturae vota, unde 
profecto .sanguinis discrasia seri nimia redundantia anasarca feuc- 
cessiveque ascite consecuta sunt.

Varsavii die 18 Junij A. 1696.
/ f ’l Maki en,

■*» serenissimor. Regin. Archiater.
Petrius ' . B u i n t J . .  JacgbiiSi Miiiaszemtz,

Medicugjflorentinus. Physicus Warsaviensis.
S t *  d. n.)

5) Odpis protokołu wraz z niektóremi notatkami dostarczył mi łaska­
wie Dr E. kuniński, za co też składam Murfferdeczne podziękowanie.

6) vVeigel. Historya medycyny w wnękach średnich. Lwówi, 1895.
7) Mączynski. Pamiątka z Krakowa — opis tego miasta i jego  oko­

lic. Cz. II. Kraków, 1845.
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Wiadomości zaw odow e i ogólno-lekarskie.

Medycyna społeczna. Epidemiologia. Statystyka. 

Sprawozdanie z XIII. wiecu Izb lekarskich w Pradze.
W dniu 29. września 1908 rożpgpcząi się XIII. wiec Izb 

lek austr. Zagaił prezydent Izby lek. dla Królestwa czeskiego 
Prof. Dr I l e r e r o c h ,  jako przewodniczący wiecu. Udział bardzo 
liczny; z małymi wyjątkami wszystkiej. Izby wysiały delegatów. 
Następnie powitał wiec imieniem Namiestnika e. k. Rad.ca Dworu 
Vo j a c e k ,  pejczem referent kraj. sanitarny c. k. Radca Dworu 
p e l e  w mowie swej między innemi powiedział: »W ciężkich 
czasach przypadło;'Izbom lekarskim spełnić swe zadanie wobęc , 
interesów zawodowych, w cz,asach, kiedy najszersze warstwy 
ludu w usilnej walce społecznej dążą do zabezpieczenia swym 
współtowarzyszom jak największych korzyści w każdym kiKuiwju, 
a kiedy z drugiej strony przed światem lekarskim stają zadania 
na poi,u humanitarnem , higienicznem itd., o jakich do niedawna 
jeszcze mowy nie było. I tu można stwierdzić, że Izby, lekarskie 
swą dotychczasową działalnością dowiodły dostateczne uprawnie­
nia swej egzystencyU.

Imieniem miasta Pragi powitał delegatów serdecznerni 
słowy Dr Ka s pa r .

Przystąpiono do 1. i 2. punktu porządku d,zienneg<> (patrz 
n !  39 Przegl. lekfiL k. Radca rządu Prof. Dr P e t r i n a  od­
czytał sprawozdanie Wydziału wykonawczego Iźb lek., paczem 
delegat Izby zachodiiK-galicłjfckKj zwrócił do Wydz. wyko- 
nawcz. z zapytaniem Se losy akcyi w kierunku podwyższenia 
dyet dla lekarzy wydelegowanych do epidemii tyfusu' plam. z 7 
kor. na 2(Qkor. dziennie, podnosząc równocześnie, że wniosek 
ów, uchwalony na XI. wiecu Izb w Krakowie w rozciągłości ta 
kiej, jalf wówczas uchwalono, nie ma widoków na rychłe spełnie­
nie życzeń świata lekarskiego w ^jjSzególnosci galicyjskiego, pro- 
szącji'ównqcześnie, by wiec r e a s u m o w a ł  ówczesną uchwałę, 
i by polecił Wydz. wykonawczemu takie k?oki poczynię?,' by na 
razie jedynie dla epidemii tyfusu plam. dyety do kwoty 20 kor. 
dziennie podwyższono. Wywody te poparł delegaf*Izby lek. bu­
kowińskiej, zaznaczając identyczność stosunków odnośnych w Ga­
licyi i na Bukowinie. Przewodniczący poddaje ten wniosek pod 
głosowanie — jednogłośnie przyjęto.

Do punktu 3. obrad w sprawie .ubezpieczenia robotników 
w Kasach dla ehorych uchwalono:

1(Y żądać®vsmolnego porozumienia się lekarzy z Kasami;
2) przedstawić w tym duchu materyał Izbom lejtarskim, 

prezydentowi ministrów i ministrowi spraw wewnętrznych.;
3-] porozumieć się z organizacyamfp.Społeczno-lekarskiemi;
4) uayć w parlamencie wszelkich możliwych wpływów 

w celu przeprowadzenia zadań.
Do punktu 4. uchwalono w zasadzie^przychylić się do 

utworzenia własnego zakładu ubezp. od wypadków: polecono 
Wydziałowi wykonawczemu, by w tym kierhnku prace wstępne 
pi«eprowadził.

Dalszym przedmiotem obrad była kwestya tytułów leka­
rzy. Referent Dr S c h l o m i c h e r  (Grac) uczynił następujące 
wnioski:

1. Lekarzowi wolno używać tylko te®  tytułu doktorskiego, 
który mu się wedle dosłownego brzmienia dyplomu nalepy.
A więc nie wolno tytułować się doktorem medycyny i chirur­
gii, jeśli dyplomem nadany tytuł brzmi: Doktor wNy.cch nauk le­
karskich.

2. Tytuły w rodzaju >były lekarz« lub »były frekwentant* 
kliniki i t. p. mają być niedozwolone. Natomiast wolno używać 
tytułów »były asystent kliniki* lub >były sekundaryusz.Ł, jeśli 
tytuł ten nadany został dekretem.

3. Wogóle zabronić należy używania tytułów, które, cho­
ciaż mają uprawnie.nie, mogłyby jednak publiczność, szukającą po­
mocy lekarskiej, w błąd wprowadzić. Tak n. p. jeżeli lekirz. jest 
docentem jakiegoś zakładu szkolnego, szkoły średniej i t. p. nie 
powinien tytułować się krótko »docent«, gdyż mogłoby to wzbu­
dzić przypuszczenie, że chodzi o docenturę Uniwersytetu.

4. Wprowadzić należałoby pewne normy co do uprawnie­
nia tytułów specyalistów.

Po odnośnej dyskusyi wiec Izb lekarskich uchwalił: We­
zwać Izby lekarskie, by w przepisach obowiązujących lekarzy 
zamieściły postanowienia, tyraące się ąprawy tytułów nieupra­
wnionych, które lekarze czasem w celach reklamy sobie nadają, 
i bv co do kjrestyi tytułójŁr specyalistów wnióśki'%'we przesłały

komitetowi wykonawczemu Izb lekarskich, który je przedłoży 
Najwyższej Radzie zdrowia, jakoteż rządowi.

DiugS i ożywioną dyskusyę wywołała sprawa ustawy
0 pensyjuem ubezpieczeniu urzędników prywatnych, o ile do­
tyczy stanu lekarskiego. Pokazało sfeaprzedewszystkiem, ,ż£ we­
dług intęrpretacyi,,czynników miarodajnych ustawa ta będzie za- 
stośCmsaną do lekarzy, pozostających w stałym''Stosunku służbo­
wym do ..ązegcjgu instytucyi prywatnych, a po części publicznych, 
w pierwszym rzędzie do lekai-zy'Kas chorych. Słusznie jednak, 
jrfż' poprzednio wskazywano*na postanowienia ustawy,;kt^re od­
nośnie do lekarzy są prawie niemożliwe do zastosowania i na­
kładają ciężary, które bez odpowiednich korzyści lekarze będą 
musieli ponęsie. Większość Izb lekarskich oświadczyła się za 
wyłączeniem lekarzy z szeregu tych, którzy postanowieniom 
ustawy podlegają, a wiec Izb lekarskich uchwalił:

1) Lekarze dążą do ogalnegfet ubezpieczenia pensyjnego na 
starość i na wypadek niezdolności do pracy, jaketeż ubezpie­
czenia wdów i sierot.

2).-Oświadczają się jednak za ubezpieczeniem ogólnem
1 państwowem w s z y s t k i c h  lekarzy

3) D® tego ubezpieczenia m a , ąięi państwo odpowiednio 
przyczynić.

4) UstawaDz d. 16. rgrudnia 1006 O’pensyjnem ubezpiecze­
niu urzędników prywatnych nie odpowiada jw brzmieniu "obe­
cnym potrzebom i wymaganiom lekarzy.

5) Nawet przy zmianie postanowień doięfęzących, ustawa 
ta jednak nie będzie się liczyć z poszczególnymi stosunkami le­
karskimi.

6) Domagać się przeto należy, by z pod postanowień tej 
ustawy lekarzy wyjęto.

Tf) ■ Na wypadek, gdytty to okazało się niemożiiwem, po­
lecić należy lekargom, by zawierali za s tę p cze .-1) urnowy aseku­
racyjne z Towarzystwami prywatnemi (ErsaJŁversicherung), a ró­
wnocześnie domagać się, by przed zamierzonemi zmianami 
ustawy Wysłuchano zdania zastępców świata, lekarskiego.

&),Do następujących zmian dążyć należy :||«
a) foji, (jeżeli wogóle) wszyscy lekarze kasowi-zośtali ubez­

pieczeni, a nietylko ci, którzy pobierają ptecę m ie^ezną lub 
roczną (§ 1 ).

U) by lekarze ubezpieczali się w stosunku do s u my  płac 
pobieranych jŁ Tytułu służby prywatnej, lub publicznej, z Wyłą­
czeniem dochodu z praktyki (§ JV).

c) by odnośnie do lekarzy zmienionym zpstał § 8, który, 
orzeka, że prawo de pensyi w razie niezdolności do prai^ traci 
ten, kto posiada dochód 600 K. rocznie.

d) § 1 1  odnośnie do lekarzy zmiefiić w fyrn duchu, aby 
za miernem podwyższeniem premii czas czekania na pensyę na 
starość mógł być skrócony z 40 lat do 30 lat.

Wykonanie tych uchwał po-rucza się komitetowi wyko­
nawczemu Izbr» lekarskich.

Przy spętsobtiości tych uchwał delegat Izby zachodnio-ga- 
licyjskjej zuKcil uwagę uczestników wiecu na okoliczność, że 
już przed kilku laty, imieniem Towarzystwa »Samopomocy1 ĘE'a- 
rWr W P- Profesor Jordan wniósł do rządu i ciał prawodawczych 
petycyę o utworzenie państwowego zakładu ubezpieczeń na sta­
rość i t. d. dla lekarzy, wraz z projektem, przez siebie opraco­
wanym, i że w dalszym ciągu Izba zachodnio-galicyjska na XI. 
wiecu w Krakowie sprawę t^  na nowo podjęła, że dziwnem si^ 
przę|o wydaje, iż wnioskodawczym (t. j. seRcya niemiecka Izby 
praskiej) z podobnym projektem, jako czemś zgoła nowem, wy­
stępuje. Delegat Izby wschodnio-galicyjskiej Dr G e r a r d - F e -  
s t e n b u r g  przedstawił prpjekt nowej taryfy sądowo - lekarskiej 
w postępowaniu karnem. Pr®jpkt ten uchwalono uwLa?żać za pod­
stawę do dalszych prac w tym kierunku i wezwać Izby, by .ko1- 
mitetowi wykonawczemu nadesłały swe opinie, poczem tenże 
wypracuje ostateczny projekt.

Na wniosek Izby wiedeńskiej uchwalono z^rćieić^ię do 
rządu, by na wszystkich wszechnicach zaprowadził katedry me­
dycyny i higieny społecznej.

Na wniosek sekcyi oleskiej Izby praskiej uchwalono 
sprawę reformy państwowej ustawy sanitarnej z roku 1870 po- 
szeżególnym Izbom oddać do dyskusyi na podstawie referatu 
wnioskodawczym Poczem stosownie d.b wniosków i opinii Izb, 
'komitet wykonawczy wypracuje memorandum, które przedłoży 
rządowi wraz z żądaniem, by tenże przy współudziale zastępców

1) Zaznaczyć należy, żc ubezpieczenia z a s t ę p c z e  dają znacznie 
większe korzyści, niż obowiązkowe ubezpieczenie w państwowym zakładzie 
pensyjnym dla urzędników prywatnych. Ubezpieczenia te atoli ważne są je ­
dynie o tyle, o ile zawarte będą przed dniem I. stycznia 1909.
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Izb lekarskich, jakdteż lekarzy pozostających w służbie państwo­
wej i autonomicznej wyratował prołjęjsf ;nowej ustawy i jak naj­
rychlej do dyskusyi i uchwały przedstawił Radzie państwa.

Odnośnie do punktu XI. porządku obrad uchwalono, by 
Izby lekarskie w porozumieniu z orgąniząe^są^państwową wydały 
pewne" postanowienia, tyczące się bojkotowania posad lekarskich. 
Na wniosek Izby wiedeńskiej uchwaloao powtórnie zaprotesto­
wać przeciw projektowanej ustawie o technikach dentystycznych 
i równoeześniep&istrzedz się prgj-ciw motywom, jakimi rząd 
uzasadnia swój projekt. Albowiem żadnej kategoryi zawodowej, 
choćby w najgosszych pozostawała ̂ torsunkach) nie wolno wspie­
rać, lub ratować kosztem innego zawodu, jak również nie wolno 
udzielenia veniam pradścan^i n i e l a k a r z o m  usprawiedliwiać 
względami e k o n o m i c z n y m i !

Referat Izby salcbursfci^j w sprawie umowy między leka­
rzami, a prywatnymi zakładami ubezpieczeń od wypadkótv, po­
stanowiono poddać jeszcze dalszym naradom.

Na wniosek deldgata Izby wschodnio-galicyjskiej uchwa­
lono polecić komitetowi wykonawczemu, by poczynił jak naj- 
etaergiczniejsze kroki, aby przy dalszych obradach nad projektem 
ustawy o epidemiach dopuszczono do współudziału Izby le- 
kaitekiMj

W kwesty: wykonywania praktyki lekkrsfciej przez lekarzy 
rządowych i wojskowych, jakoteż stosunku ich do Izb lekarskich, 
nie postanowiono nic merytorycznego, albowiem dotyczące prząśi 
pisy |zawierać powinna nowa ordynaoya lekarska. Natomiaśt 
uchwalono domagać się od rządu, by projekt-ustawy (t. j. ordy­
nacji lekarskifey)jak najrychlej wzięto pod obrady. Na wniosek 
Izby wiedeńskiej uchwalono zwrócić się do rządu, by kres po­
łożył działaniu instytutu pod tytułem »Electro-VitaIiz-er«, który 
siedzibę ma w^wiiedniu, a który w spoiób szarlatanśki i oszu­
kańczy wyzyskuje łatwowierność chorych, a równocześnie przyiS 
nosi szkodę lekarzom.

Na zakończanie dokonano wyboru Izby zarządzającej, którą 
pgaez następny rok administracyjny będzie Izba wiedeńska; człon­
kami komitetu wykenawczego wybrani zostali pp.: F e s  te  n- 
b u r g  (Lwów), Fingepi  (Wiedeń), L ic  m a n n  (Berno), L i s t  
(Retz), P s t f i n a  (rt-aga) i S c h l ó m i c h e r  (Grac).

Dr Schosngut.
Z artministracyi znaczków receptowych.

Sprzedano znaolków: 4 h 1 h
Od roku;1004 do końca sierpnia 190S . 407,301 199,176
We wrześniu 19Ó8 . . . . . . .  230 5,000

Razem . 407,531 204,176
Dr Zydtowicz, administrator.

Z ruchu ludności w Krakowie. Od 27 # 9  do 3. X. 1908 
urodziło się dzieci Iżywo 52, nieżywo 2; zmarło cfeób 6Ĉ *(w tem 
obciych 20^'z nich z gruźlicy 14 (3), zapalenia płuc' -8 (1), płonicy 
5 (5), cholery niemowląt 2. ĄjŚ'?

Choroby zakaźne w Krakowie. Od 27. TX. do 3. X. 1908 
zgłoszdno przypadków: błonicy 9 (w tem obcych 6), krztuśca 4, 
płonicy 18 (9), odr/'2o( duru brzusznego 11 (9), cholery dzieci 2.

j f f r  Sch.
Choroby zakaźne we Lwowie. Od 20.' do 26. IX. 1908"

zgłoszono przypadków: błonicy 3 (w tem obcych 'iĄ^płonicy 55 
J  4'^4 f  1), duru brzusznego 6 f  1 (1). LegzźyńsISi.

Wiadomości bieżące.

Kraków. Prof. Urf&tanisław C i e c h a n o w s k i ,  naczelny 
redaktoe »Przegl. lek.« powrócił i objął swoje czynności.

— Cesarz zamianował prywatnego Docenta położnictwa 
i ginekologii w Uniwersytecie Jagjell., Drajjfotanisława D o b r o ­
w o l s k i e g o ,  profesorem położnictwa w c. k. •szkęle położnych 
w Krakowie.

— Prof. W. J a w o r s k i  złożył przewodniętwo w >Wyda­
wnictwie dzieł lekarskich polskich im. E. Korczyńskiego«. Pre­
zesem Stowarzyszenia został wybrany Doc. DrjErwin Mi ęso-  
wi cz  na rok bieżący.

— Klinika medyczna^Uniw. Jagiell. przyjmuje.na bieżący 
rok szkolny ograniczoną ilość lekarzy jako praktykantów rocz­
nych na sale chorych i do pracowni klinicznych. Na krótszy zaś 
czas mogą być przyjęci lekarze jako wolontaryusze, zamierzający

bądźto^apoznać się gruntowniej z pewnymi działami medycyny 
wewnętrznej, bądźto Wykonywać prace narukowe. Bliżs'żych wy­
jaśnień udziela Dyrektor kliniki w kancelaryi Zakładu ‘jarzy ul. 
Kopernika 1. 15.

Lwów. Minister oświaty zatwterdził uchwałę’ Wydziału le­
karskiego w sprawie,,'zamianowania Dra Władysława S z u m o ­
w s k i e g o  docentem prywątnym historyi medycyny.

— Dnia 26. w” eśńia b. r. odbyło się posiedzenie lekarzy 
okręgowych pod przewodnictwem Dra N a t t e r a .  Między innymi 
sprawami uchwalono ułożyli memoryał do komisyi sejmowej, 
przedstawiający następujące żądania w Sprawie emerytury leka­
rzy okręgowych: Postanowiehia ustawy*-'mają się odnosić do 
wszystkich lekarzy okręgowych, którzy w dniu mianowania nie 
przekroczyli 55. roku życia (w ustawie 4yilat), roczna emerytura 
ma wynosić 1,500 K (w ustawie 1(080 K>, a stosownie do tego 
mają być ustalone pensye wdowie i sienSce.

— W dniach 1. do 20. grudnia b. r. -odbędą się k u r s-a d la  
l e k a r z y ,  podczas których będą prowadzone praktyczne wykłady 
i żabcia, obejmujące bakteryologię, farmakologią patologię, cho­
roby wewnętrzne, chimrgif, położnictwo i ginekologię, choroby 
skórne i weneryczne, choroby oczu, choroBy- nerwowe, choroby 
dzięai, choróby gardła i uszu, dentystykę. Wpisy przyjmuje kwe­
stura uSiwefsytetu od 16. listopada do 1. grudnia.

Warszawa. II. Zjazd członków warszawskiego Towarzy­
stwa higienicznego odbył sĵ .Av Lublinie w dniach 26—zSj4 wrze­
śnia b, r.

Z różnych stron. Według ostatnich wykazów komisyi 
sanitarnej zachorowało dotychczas w państwie rosyjskiem na 
cholerę osób 8,678, zmarło 4,133.

Redakcya otrzymała: Pr zy s t oj  efgka Sabourina: Ra- 
cyonalne leczenie gruźlicy. (.Tłómaczenie z francuskiego). — Cy- 
kows k i :  KLJ I Obrót zapoSiegawczy. '(Odbitka z »Gazety lek.«). 
2) Przyczynek do nauki o włćtkniakach i włókniakomięśniakach 
pochwy. — Pi ck:  Die Reform der Arbeiterkranken-Ver3iche- 
rung. — (Grun: 1 ) Errichtung vor Lehrstiihlen fur sociale Me- 
dicin und Ely^fefte. 3) »Elel3trotherapeutische«: Apachen.

R edaktor odpowiedzialny:
Prof. Dr Stanisław  Ciechanowski.

W o d a  K r o ś c i e ń s k a
ze zdroju S t e f a n a

znana pow szechn ie ze  sku tecznego  działania i przyjem nego sm aku, za s tęp u je  w zupe ł­
ności tego  rodzaju  obcokrajow e szczaw y. 218

uznana z a  
n a j l e p s z a  i n a tu r a ln ą .

N a j le p s z e  sku tk i  w  n ie ż y ta c h  ż o łą d k a  I p ę c h e rz a ,  ja k o te ż  d róg  
o d d e c h o w y c h .

Prospekty rozsyła aa  żądanie Brunn en - Unternehm ang Krondorf b e i 
Karlsbad lab teź Generalna reprezentacya dla G alicy i i Bukow iny: 

Kraków. Grodzka 48 , Lwów, Sykstaska 81.

N GORZKA WODA NATURALNA ^  
A J L E p & y  p . 7 Y S Z C 2 . V

ZWRACAĆ CWAGĘ 
MA T O "

'S Z Y  ŚR O D E K  C Z Y S Z '
ANDREA3 SA M H N ER NA KAŻDEJ

ETYKIECIE.

Zwijam mój zimowypZAKŁAD LECZNICZY 
NA LIDO z i #  wodu zaSłg.i tamże 
zmiany własności. Dr HENRYK EBERS. 

312 "
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P&ybko uśm ierzający ból i le­

czący środek do wciera­
nia przy c i erpi eni ach  

gOŚĆCOWych (goś«itic mięśniowy, ostfb nerwobóle, zapajenie torebek 
Jb ięgnistych , zapalenie opłucnej gośćcowe). Sa lit znosi ekóra w sta­
nie nierozcieńczonym. bmz wszelkich objawów ubocznych.

m m

Duotal ,,Heyden“ , nie- 
tru jący, bez wonny i bez sma­
ku przetwór gw ajakolu. W y­

borny lek w gruźlicy płuc i przewlekłych nieżytach narzą­
dów oddechowych.

NoTargan umożliwi o inten- 
Y s  żywne leczenie bakte- 

ryobójcze w ie  wi ó r  a,
gdyż z powoda braku działania drażniącego może być także w sto­
sunkowo silnych a&ęszezeniach stosowany.

A ^ n i n A U / 9  f  i i u  a  (so1- oloos- acoin. bas.), s ® a -
n L U I I l U W d  U l i  W d ,  wia natyćhmiastowy, trwa­
ły brak Dolesności przy bolesnych (Serpienlach oczn i przy przy- 

żeganiaofc bez żadnego działania ubocznego na oko.

P r ó b k i  i p iś m ie n n ic t w o  r o z s y ł a :  2 d

Chemische Fabrik von Heyden, Radebeul-Drezno.

NATUR 4 UN A SOU SZPRUHUA 
jest jedynie V D P 1  C P n H n

prawikiwą solą i  VI L l l U J L H  1 U U
Zastrzega s it  przed falsyfikatami

KRa KÓW, UL. ZYBLIKIEWICZA 9. — TEL. 796. 

M E C t t f t  N O  L E C Z N I C Z Y

iE illH D  ZHHDEROWSKI
(JEDYNY TEGO RODZAJU W KRAJU).

LOCZHICH CHIRURGICZHO-CRTOPEDYCZHH.
Oryginalne aparaty Zandera. — Gimnastyka lecznicza. — Wy­
rób gorsetów, pasów brzusznych, sztucznych kończyn i t. d. 
Leczenie gorącem powietrzem. —  Mięsienie. — Elektryzowanie.
A P A R A T  R O E N T G E N A .  -  S A L A  O P E R A C Y J N A .

POKOJE DLA CHORYCH. 123
Z A K Ł A D  O T W A R T Y  o d  9 - 1 - e j i o d  4 - 6 - e j .
Dr MERZ. Dr STASZEWSKI. Dr WACHTEL. I

Nazwa 
| zastrzeżona. E x t r a c t u m Nazwa 

zastrzeżona.

Chinae „Nanning“
(Najlepsze współczesne Stomachicum). 

P rzep isyw an e w  K asach  ch orych  w  B erlin ie .
Wskazane w:

1) ^raku apet. u blcdn (Dysmen. znikła po dłnższem ożywaniu tego środka).
2) braku apetytu u zołzotratych i gruźliczych. ' 1
3) o strym  i p rzew lek ły m  nieżycie żo łądka.
4) u gorączkujących i w gorączce przyraimąj.
5) u ozdrowieńców.
6) łT w ym io tach  c iężarnych .
7) w przew. nież. żołądka wskutek nadużywania wyskoku,
8) w niestrawności pod wpływem Hg. i Jodku potasu,

Oryginalne
f ic .k o n y

po Kor. 
tylko 

w aptekach.

7 ^ !?  Dr 11. N ANN ING, aptekarz, Den Haags. (Holandya).
Z a s t ę p c a  g e n e r a l n y  n a  A u s t r o - W ę g r y :

LUDWIK FUCHS, W ien I. Ann&gasse 3. i
O dsprzedaje się  tylko ap tekarzom . 207 |

Dr K ahlbaum , G órlitz
Zakład leczniczy dla chorych nerwowych i umysłowych.

O t w a r t y  z a k ł a d  l e c z n i c z y  d l a  c h o r y c h  n e r w o w y c h .

Zakład leczniczo - w ych ow aw czy
d l a  m ł o d o c i a n y c h  c h o r y c h  n e r w o w y c h  i u m y s ł o w y c h .

WKTB IIIIM IIIi — —"  - ^ i r  i i u m m w  Ili !■
125

POD ZŁOTĄ GWIAZDĄ \  M I POD ZŁOTĄ GWIAZDĄ

a r r a i  m  j u n  n n u n t

PI0TR1 miKOLiiJCHIT
wyrabia: WE LWOWIE wyrabia:

Syrup Sulfoguajakolowy i Syrup 
Sulfoguajakolowy z Kolą.

W działalności zupełnie identyczny z Siroliną firmy Hoffmann L a 
Rocbo według orzeczenia Kom isyi Przem ysłowo-lekarskiej To­
warzystwa Lekarskiego we Lwowie. O 50 %  tańszy od Siroliny.

S y ru p  S u l f o g u a ja k o lo w y  k o s z tu j e  2  K. 

S y ru p  S u l f o g u a ja k o lo w y  z k o lą  k o s z t u j e  2 ‘5 0  K.
W yd a je  się tylko  na przepis lekarsKi.

Poleca ustalonej sławy WINA LECZNICZE
przez Dra Karola Mikolascha pierwsza w Austryi w r. 1870 wprowadzone.
Wino Chinowe, Chinowo -ie la z is te , K askarow e, Condnrango, 
Borówkowe, Rnm barbarowe, Pepsyno we, Cola* Peptonowe, 

M alaga, Tokaj stary, Cognac najlepszy. 210
Z a o p a trz o n y  testami płerwszonędnyoh powag lekarskich 1 naukowych.

Główny skład wszystkieh specyfików krajów, i zagranicznych

Wcieranie 3—5 minut. Najczystsze, najwygodniejsze leczenie wcieraniem.

Nie wala  bielizny.
Bez tłuszczu i zapachu.

3 3 % ,%  rt^c i.

s e c .  D r .  A . R o s e n b e r g .
sporządzony w

S te rn -A p o th e k e
B u d a p e s t  V I I I .  R a k o c z i - u t  4 3 .

t  g raduow ana tu b a  & 30 gr. \  c% izn r n n i .
1 pudełeczko i. 10 daw ek £ 3 g r } "  K o r o n y .

Sprowadzać można przez apteki.
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Sławne na caty-świat-'źróclla:

Y I C H Y
Sławne na caiy światfltrfidła:

W ła sn o ść  franeu- 
sK iego P a ń s tw a .

Administracya; Paryż, 21 Boul^yard des Capuoines 21. 
P o l e c a n e  p rz e z  p ie r w s z e  p o w a g i  l e k a r s k i e ;

Celestins: w chorobach nerek, cfefpieniach clrftg moczowych, 
w dnie cukrzycy — Grande-Grille: w kolkach wątrobnych 
i kamykach żółciowych, w zastojach w zaRresie organów jamy 

brzusznej. — Hópital: we wszystkich niestrawnościach. b7

P r z e t w o r y :  so le  do kąpieli i picia, pastylki.
Składy we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach.

Prawdziwe tylko wtedy, jeżeli kapsie i etykiety noszą firmę źródła.

Należy zarazę podawać dokładnie nazwę żądanego zdrój*

D Z I S I A J  Z A  N A J L E P S Z Y  U W A Ż A N Y
odznaczony łnefldtem srebrnym na wystawie M ^ńiczn1?] we Lwowie

PRZYIOT DO D E S H C Y I
FORMHLDEOTIII prof. Fluggego
w yrabia  pod n a d zo r e m  lekarza  hyg ien is ty  po  
n ad er  niskiej c en ie  78 koron  (wraz z a p a r a ­

t e m  o d w a n ia ją c y m )  S13

W .  B A J A ,  K r a k ó w ,  ul. S t r z e l e c k a  1. 9 .

Nowy k o n ce syon o w an y  k rakow sk i

Zakład dssiniekcpy i czyszczenia mieszkań

p.
Rynek 9.

f .  „ S 3 N ^ T O K “
227

W y k o m iw  desinfekeye po chorobach zakaźnych, c z y ś c i  o k n a ,"  iv y s ta w y ,  
p o r t a l e ,  p o d ło g i ,  z a p u s z c z a  i  f r o t e r u j e  p o s a d z k i  o r a z  tę p i  9 w a d } ,  —  p o  
c e o iic b  ( n is k ic h .  I \ i l k u l e t u i a  p r a k t y k a  p r z y  p r o w a d z e n i u  z a k ł a d u  „ N u n t i a ‘L  

Ś w i a d e c t w ; ?  i d o w o d y  u z n a n i a  z e  s t r o n y  p a n ó w  le k a r z y  i o s ó b  p r y w a t n t c h .

Frzy nieżytach narządów oddechania
do leczenia dom ow ego przez lekarzy  polecane

G leichenberger K onstantinąuelle  
,i9 G leichenberger Em m aąuelle
G le ic h e n b e r g s k i^  ź ró d ła  leczn icze  dz ia ła ją  n aw e t p rzy  
p rzedaw n  cierp ien iach  łagodząco, rozpnszczająco  i ozdra- 
w iająco . Bez z a b u rz e ń  w  t r a w ie n iu .  S prow adzić m ożna 
przez w szystk ie  sk łady  w ód m inera lnych  i przez z a rz ą d  

z d ro jo w y  w G le ic h e .,b e rg u .

RĘKAWICZKĘ O M C M
z steryl. tkanhiy nic.ianej, z zakończeniem bez sJwu. system 
ś. p. prof. Mikulicza, używaiąb w wielu klinikach, dóstńreza po 
Mk. 7 za tu/.m par LUDWIG COHN, Ohemr.itz i Sa. I. 17

N O R M A L N E  W O D Y  M I N E R A L N E
WEDŁUG PRZEPISU

P r o f .  Dr.  W.  J A W O R S K I E G O  w K R A K O W I E .
(N A U K A  O C H O R O B A C H  W E W N Ę T R Z N Y C H  T O M  III. P R O F .  W . J A W O R S K I ) .

W y r a b i a  Rządowo uprawniona fab ryka  W y r a b ia  R z ą d o w o  u p r a w n io n a  f a b r y k a

K. RZĄGY i CHMURSKIEGO w KRAKOWIE, ul. św. Gertrudy 1 .4. (Telef. Nr. 227).
a) Wody normalne zawierające składniki tylko mineralne:

Nr. W oda normalna hal. JNr. Woda normalna hal

I N orm alna ...................... flaszka */< 1. 40 X II Jodowa słabsza . . . . flaszka 3U .1. 50
n Alkaliczna słabsza . . 30 X III Jodowa mocnioisza 7 t 1. 50

n i Alkaliczna mocniejsza W V 35 X IV Bromowa słabsza . • n 7 + 1. 40
IV Słona słabsza . . . 35 XV Bromowa mocniejsza . 7 ? 1. 40
V Słona moerńejsza . . jj 40 X V I Ż e la z is ta ...................... V a 1. 40
VI Aikaliczno-słona . . 30 X V II A rsenow a...................... V , 1. 50

V II Glauberska mocniejsza 40 X V III Arsenowo-żelazista 50
V III Glauberska słabsza V !7 30 X IX Dyetetyczna 7 4 1. 40
IX M agnow a...................... » n 40 X X Kwaskowata . . . . 1/?, i- 30
X Wapniowa . . . . r> 7) 40 XXI Stołowa normalna . . n 3U 1. 30

X I L ito w a........................... n n 50
(>) Wody normalne zawierające salicylany.

Nr. hai Nr. bal.

x x n A .  Aqua a lca l in a  eff. mitior numerata 40 X XV D. Ziemna m ocn ie jsza  numerowana . . 60
X X III B. Aqua a lca lina  eff. fortior 60 1 X X V I E. Aqua m agnes iae  eff. numerata . . ' 40
X X IV C. Zierr.na s ła b sz a  n u m tew an a  . . . 40

u v 1 A G A :  D la  o d r ó ż n i e n i a ,  g o d łe m  w ód  n o r m a ln y c h  j e s t n a  e t y k i e t a c h  r y s u n e k  ryby  ze  s t r z a ł k ą .  D la  u n ik n i ę c i a  po

SOI m y łe k  z  w o d a m i n a ś la d o w a n e m i ,  u p r a s z a  s ic  d o  n a z w y  -s z c z e g ó ło w e j w o d y  d o d a w a ć  w y r a z  »normalna« 
i n u m e r .  B ro s z u r y  p o d a j ą c e  s k ła d  i t e r a p e u ty c z n e  s to s o w a n ie  w ó d  n o r m a ln y c h  p r z e s y ł a m y  n a  ż ą d a n ie  f r a n k o .



1 0  p a ź d z ie r n ik a  1 9 0 8 . P R Z E G L Ą D  L E K A R S K I . N r  4 1

t ł u  m m  t a s z i s n
zawiera równie jak Tran Lahussena w 100 gr. tranu 0'20 jodku że­
laza. Przetwór ten leczniczy jest sporządzony na rr lepszym 

tranie Meyera, przeto jest smaczny i nie psuje żołądka.
Tran jodowo-żelazisty Wiszniewskiego może być z dobrym  sku­
tkiem zalecanym w chorobach płuc, zołzach, niedokrewności i t. p. 
S p o s ó b  u ż y c i a :  Dzieciom daje się 1—2—3 razy  dziennie po ły­

żeczce po jedzeniu. — Dorosłym 1—3 łyżek dziennie. 221
C e n a  f la sz k i  1 K. 2 0 .  h a l .  — Wyrób własny 1 skład główny w apteu
K. WISZNIEWSKIEGO w Krakowie.
We Lwowie na składzie w aptece PIOTRA MIKOLASCHA.

ZAKŁAD ROENTGENA
W Y Ł Ą C Z N I E  D LA  C E L Ó W  L E C Z N I C Z Y C H

Dra Zygmunta STEUERMARKA
K R A K ÓW , UL. S T A R O W IŚ L N A  1. 226

Wskazania do leczenia promieniami Roentgena stanowią?

1) Choroby s k ó r n e :  eczem a, p so r ia s is ,  acne ,  fav u s ,  t r icho -
p hy tia s is ,  sy c o s is ,  lupus vu !gar is  i t. d.

2 )  N o w o tw o ry :  ep i the l iom ata ,  c a rc in o m a ta ,  s a rc o m a ta ,  fi-
b ro m y o m a ta  u te r i .

3 )  Gruźlica kośc i i g ruczołów .
4 )  Choroby k rw i i tk a n e k  i im fa ty c z n y c h : leucaem ia, pseu-

doleukaem ia i t .  d.
5) C horoba B asedow a ,  s t r u m a ,  h y p e r t ro p h ia  p r o s ta t a e .

TM)

Kto zam ierza zakupić postępowe, pewnie funkcjonujące 
urządzenia do stery 1 izt̂ cąyi i desiufekcyi każdej wielkości, łą­
czone bez Sftfl meble operacyjne i do sal chorych, wszyst­
kie artykuły do potrzeb laboratoryjnych, ręcznie wyrabiane 
narzędzia chirurgiczne (wykaz nowości Jjjĵ  przyrządy i przy- 
bory diagnostyczne (wykaz nowości D), urządzenia do inha­
lac ji i leczenia elektrycznością, uniw ersalne stoły operacyjne 
według prof. de-.Quel^yain, wszelkie artykuły do pielęgno­
wania chorych i higieniczne tylko pierwszej jakości, niech 
zażąda wpierw c e n n i k ó w  i k o s z t o r y s ó w  od firmy

M, SCHAERER, A. G., ! ern (Szwajcarya)
Filie w BrUssel  i Lausanne. ( ---------------- 43---------------------- Filie w Br i i sse l  i Lausanne.

Źródło centralne dla wszelkich po­
trzeb lekarskicn. 214

K a t a l o g  g ł ó w n y  1 ,0 0 0  s t r o n . c ,  2 0 . 0 0 0  r y c i n .  

K a t a l o g  a r t y k u ł ó w  d o  p i e l ę g n o w a n i a  c h o ­
r y c h ,  p r z e s z ł o  100 s t r o n i c .  B e z p ła t n ie  i o p ła t n ie .

P r o s i m y  ż ą d a ć  n a s z y c h  s p e c y a l n y c h  w y k a ­
z ó w  n o w o śc i  chirurgicznych i d i a g r o t y c z n y c h .



Nr 41 PRZEGLĄD LEKARSKI. 1 0  p a ź d z ie r n ik i!  1 9 0 8 .

Basler Ciieiniscne Fabrik, Basel (S c h w e iz ).
A d re s  d la  N ie m ie c  i A u s tro -W ę g ie rs

L E O P O L D 5 H Ó H E  (Baden).
najszybszy i najpewniejszy środek prze­
ciwgorączkowy i znieczulający, szcze­
gólniej przy rwie kulszowej i wszystkich 
postaciach bólu głowy.

Kryofin
A - f  A t* tY i zastępuje najlepiej jodoform, bez za- V lO T O r i l l  pachu i daje się wyjalaw;ać.

i - \  i (nuklein żelaza), nie ulega działa­
l i  P"6 f )  niu soku żołądkowego, nie spra-

O  wia dolegliwości żołądkowych.

Q z a s t ę p u j e  zupełnie ammonium sulfo- 
U U l I  L II D I  ichtyolicum,

85
Piśmiennictwo i pióbki, 

jakoteż w szelkie wyjaśnienia do rozporządzenia.

Polecone przez Świetne Tow. lekarskie krakowskie,
Z pomiędzy c^iś znanych przetworów ż e la z is ty c h  
jest najłir&wiej strawnym i nie psującym zęby środkiem

LIQU0R MARGANO FERRI PEPTONATI
składu 0'60°/0 Fe i OTO°/0 Mn wyrobu 203

Aptekarza D. MATULI w Podgórzu (Kraków).
Potegany jako środek lekko strawny, pobudzający ape­
tyt, w błędnicy, braku krwi, inaląryi, zołzach, v kobie­

cych i nerwowych słabościach.
Sposób użyciU: Dzidciom do lat 12 daje się 2 fązy dnia 
po łyżce od itaWy z mlekiem; osoby dorosłe używają 

2—5 razy dnia po łyżce stołowej.
N a sk ła d z ie  w  k a żd e j w ię k sz e j  a p tece . Cena 2 K  4 0  li.

Wyr ób krajowy.  — Dwie flaszki wysyłam franco.

A B A C Y A  
D r X a w e r y  G ó r s k i
ordynuje od w rześnia do maja.

_ Rossel, Schwarz & Co. Wiesbaden 25.
Fabryka leczniczo-gimnastycznych i ortopedycznych przyrządów.

Wyłączny wyrób przyrzą­
dów sys tem u  Dra Nerza,  

Wiedeń. 135

Wyłączny wyrób p rzyrzą­
dów, sys te m u  Dra G. Zan-  

dera,  Stockholm .

P rz y rz ą d y  p e n d u ło w e używane rów nocześn ie  Jako 
przyrządy z oporem. ^  >3

Wyłączny wyrób elektrycznych przyrządów do grzania go­
rącem powietrzem, systemu Dra Tyrnauera w Karlsbadzie.

P ierw szo rzędny  wyrób |j P iśmiennictwo I oterty 
z daleko Idącą gwarancyą. |j bezpłatnie I opłatnie.
N ajlepsze kraj. i obco kraj. polecenia. Patenty we wszystkich państw , kultur.

SŁOWNIK LEKARSKI POLSKI
Cwfia w Austryi 20 koron, przesyłką pocztową 2 i  koron. wJśłtein- 
czech 20 Murek, z przesyłką pocztową 21 Marek. W Warszawie 

Rbs. 8’50 z przesyłką pocztową Rbs. 9. 184
Do nabycjia w Administraoyi „Przeglądu Lekarskiego5** Kraków, 
w Tow. lek. w Krakowie i Lwowie, i we wszystkich księgarniach.

„ H Y G E A “  CHEM.-FARM. LABORATORYUM M .  Z A H R A D N I K ,  APTEKARZ, Z Ł O C Z Ó W .

K a p s u ł k i  l e c z n i c z e  „ H Y G E A “
aznane przez Tow. lekarskie krakowskie za najlepsze i najtańsze
w pudełkach oryginalnych po 50 i 100 szt., oznaczonych 
stałem i eenami, napełniane: bals. kopai wowym, kreosota- 
lem („ lłeyden“), duotalem („ Heyden “), kreosotem, gono- 
rolem, gwajakolem , bromkiem kamfory, ichtyolem, liba- 
nolem, mentolem, morrhuolem, olejem rycynowym, olej­
kiem santałowym, terpentynowym, terpinolem, tranem, wy­
ciągiem paproci, granatu i szaruchą i w innymi lekami.

U W A G A : Aby uniknąć droższych, o wątpliwej jakości i dawco 
wyrobów, upraszam dodawać na receptach: „fabr. Z A H R A D N IK  in 
scnt. orig“.

D ziu rk o w an e  p a s ty lk i  su b iim a to w e  „ Z a H R A D N IK “ .
Zaletą dziurkowanych pastylek jes t: bardzo  ła tw a  

ro zpuszcza lność ,  dok ładność  daw ek  i ta n io ść .
Powtórne orzeczenie komisyi przemysłowo-lekarskiej. 

„Stwierdzono, że pastylki d z i u r k o w a n e  ze, subPmatem 
M. ZAHRADNIKA, wyrób pod każdym względem znako­
mity, znaleźć powinny powszechne zastosowanie w praktyce 
chirurgicznej i położniczej “.

202Proszę przepisywać i żądać tylko:

P a s t i l l i  S u b l i m a t i  p e r f o r a t i  „ Z A H R A D N I K 11.

P iś m ie n n ic t w o  i p ró b k i n a  ż ą d a n ie .
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PEPTONATE DE FER
ROBIN

odkryty 
przez autora 
w  roku 1881.

W prowadzony urzędo­
wo w  szpitalach pary­
skich i przez Minister­

stw o kolonialne.

Leczy:

anemię 
błędnicę 

osłabienie
Nie psuje żołądka, nie 
czerni zęoów, nie wywo­

łuje nigdy zaparcia. 
Przetwór ten żelaza ulega 
bardzo łatwo asymilacyi.

Sprzedaż en gros: 1 3  rue de P o is sy ,  Paris . 

Drobiazgowa: w pierwszorzędnych aptekach.

103a
C '

o

s n w  m m ?
c m l  £r. K K

zawiera w jednej łyżeczce żelaza 0 05, wapnia 010. 
potasu 006, sodu 006, chininy 0005 i strychiny 
000005, sole kwasu fosforowego i odpowiednio do 

farmakopei Unit. St.

S. H\?pophosphśt comp. Dr. Egger
jest dzielnym środkiem w przypadkach n iedokrew no-  
ści,  n eu ra s te n i i ,  rozm aitych  s c h o rz en ia ch  n arząd u  
nerw ow ego ,  w  krzywicy, zołzach jest nieocenionem to  
nicum dla ozdrow ieńców ; bywa też podawany w pier­
wszorzędnych klinikach, jak  w klinice Radcy dworu 
prof. Krafft-Ebinga, prof. Felserreicha, prof. Fingera. 
prof. Mraóeka, prof. Jendrasika, prof. Rosthorna i t. d.

fp fljł*  za 500-gramową flaszkę 4 koron 80 hal. 
U ii ld .  za jedną 250-gramową flaszkę 2 korony 40 hal.

dla Galicyi wschodniej 
w aptece Piotra Miko- 

lascha we Lwowie — dla Galicyi zachodniej w aptece 
Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie.

Główny skład:

220 Główny sk ład  i wyrób

A p t e k a  „Reichspalat in"
Budapeszt ,  VI, W e itzn er  Bolevard 17.

L A B O R A T O R Y U M  C H E M I C Z N O - F A R M A C E U T Y C Z N E  
EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu koło Tarnowa

poleca wyroby własne: 208

Ferrophosphat  (Syr.  ferr. mangan, hypophosphor.  comp.)
w działalności identyczny z Syrr. Fellowa. Dra Eggera Itp.

Nieoceniony jako tonicum w przypadkach niedokrewności, w cierpieniach narządu 
nerwowego, krzywicy, neurastenii itp. Zawiera: żelazo, mangan, wapień, potas, chininę, 
fosfor, strychninę, kwas i sole hypofosforowe rozpuszczone w syrupie. Skład chemi­
czny podany na każdej flaszce. Ferrophosphat MATULI wydaje się jedynie w apte­
kach na przepis lekarski. Cena za flakon Kor. 2. Sposób użycia: 2—3 razy dziennie 
łyżeczkę od kawy w */4 szklanki wody. — Do nabycia we wszystkich aptekach.

Sapom enthol .  (Maść Sapomentholowa).
Zawiera ciała lotne jak: olejki eteryczne, kamforę, amoniak, alkohol, mentol, itpn 
które przetrawiane na gorąco w maszynach parowych z mydłem, dają jednolitą masę, 
łatwo dokładnie wetrzeć się dającą. W użyciu przyjemny, o miłej woni. Działa zna­
komicie w bólach reumatycznych różnych postaci, specyalnie w reumatyzmie mię­
śniowym, lumbago, ischias, nerwobólach itp. W działaniu szybki i często pewny na­
wet w wypadkach, gdy inne leki skutku nie wywierały. Skuteczność Sapomentholu 
stwierdzają liczne poświadczenia lekarskie, jakoteż badania, czynione na klinice wie­
deńskiej na oddzielę III. Sposób użycia: Odpowiednie części ciała naciera się silnie, po- 
czem owija takowe watą lub flanelą. — Do nabycia we wszystkich aptekach, po cenie za 
mały słoik Kor. 140, za duży Kor. 6. Tylko w oryginalnych słoikach. Dozwolony w ce­
sarstwie rosyjskiem przez zatwierdzenie Rady Lek. i Min. spraw. wewn. w Petersburgu.

Stom achin  (Cognac  chinae).
Jest czystym wyciągiem kory chinowej królewskiej i gorzkich korzeni na koniaku 
francuskim. Wyborne jako „Stomachicum“ . Działa wzmacniająco, ułatwia trawienie, 
podnieca i zwiększa apetyt, wzmacnia, działając szybko. Przy „Hyperemensis gravi- 
da,rum“ wywiera zbawienne skutki, wstrzymując wymioty i nudności. Dla cierpiących 
na płuca, specyalny cum acid. cynamilico, a to: 0'36 w 200 gramach. Sposób użycia:
Bezpośrednio przed jedzeniem kieliszek. Cena małej flaszki Kor. 2, większej Kor, 4.

Do nabycia we wszystkich aptekach.
Uprasza się celem otrzymania wyrobu właściwego, przepisując używać zawsze 

formułki: o ry g in a ł Matula. Nazwy, marka ochronna i opakowanie prawnie zastrzeżone. Broszury i próbki dla Panów Lekarzy 
gratis i franco, przesyła Laboratoryum i Fabryka przetworów farmaceutycznych EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu kolo Tarnowa.
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Inżynier LEONARD NITSCH i SPÓŁKA, Kraków, ul. Kolejowa 18
p r o j e k t u j ą  i w y k o n u j ą :  121

_ \ A / O i H  0 *i ĉ a  m ia s t i gmin, fo lw a r k ó w ,  fabryk,  og ro d ó w ,  g m a c h ó w  publi-
■ U  LI U  U 1 CA. 0  1 czn ych ,  d o m ó w  p r y w a tn y c h  i t. d. —

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. Instalacye domowe z Idozetami, łazienkami itd.
a  +  nr o  I n o  n l o  w sze lk ich  s y s t e m ó w  i w e n ty la c y e .  Łaźnie.

1 1 L 1 d I I  s U g  l ż l  t /  W  C l I  1 10  M e c h a n i c z n e  p r a l n i e .  S u s z a r n i e  i t. d.
N a j l e p s z e  r e f e r e n c i e  z d o t y c h c z a s  w y k o n a n y c h  r o b ó t . —  K o s z t o r y s y  b e z p ł a t n i e .

JÓZEF GÓRECKI
P R E M I O W A N A  F A B R Y K A  228

S IA T E K , M EB LI, K O N S T R U K C Y I Ż E L A Z N Y C H  
I W Y R O B Ó W  O R N A M E N T A L N Y C H  K U T Y C H  

W KRAKOWIE, UL. ŚW. WAWRZYŃCA L. 26.
Poleca Big do w ykonan ia po najtańszych cenach : W szelkich s ia tek  m aszynow ych i  r ę ­
cznych, służących do ogrodzeń, ochron ra f, betonów, m ateryałów  sprężynow ych i  t. p . — 
M ebli żelaznych i m osiężnych tan ich  i w ykw in tnych  do u rz ą d z e ń  le k a rs k ic h , s z p ita li , 
k lin ik , in te rn a tó w  i o g ro d ó w . — K onstrukeyi dachów , schodów żelaznych w różnych 
system ach, paw ilonów , w erand, m ark iz, okien, b ram  i po rta li. — W yrobów  artystycznych 
z żelaza, m iedzi i bronzu ku tych , ja k  w szelkich k ra t, ba lustrad , balkonów , ogrodzeń, 
krzyży, w ieńców  i kw iatów , św ieczników , la ta rń  i kandelabrów  i t .  p. — D ru t kolcza­

sty i w zdętoehrony do ra to w an ia  hydła.
Magazyn wła9ny w e:fabryce przy ulicy św. W awrzyńca Nr 26. 

A dres  lis tó w  I te le g ra m ó w  w y ra ź n ie :

J O Ż E F  G Ó R E C K I — K R A K Ó W  Telefon Nr. 277.

L. 2.013/08. K O N K U R S .

W ydział Rady powiatowej w Kosewie rozpisuje niniej- 
szem konkujrs na dwie posady lekarzy okręgowych, miano­
wicie w Z aj) i u i E L r-y .n iaw ie pierwszy okręg obejmuje 
ą  gminy i tyleż obszarów dworskich, jakuto: Żabie, Jasienów 
tfómy i Krzyworównię o ilości 10.986 mieszkańców.

DriJgi okręg obejmuje 11 gmin i ty k ż  obszarów dwor- 
śkiolig,miauowicie: Hfyniawa, Uśoieżyki, Krąsnoiła. H o ło w jp  

Stebna, ‘PerSćWrestne, Dołhopole. Polanki, Fereskula, Jablo- 
nica i Berwinkowa w ilości W .213 mies’z'kaireów z siedzibą 
w Hry.niawie.

Płacy lekarzy okręgowych w Żabi u i Hryniawie usta- 
nowionrtf w rtyginyck kwotach po 1.200 Kqr., żas ryczałty 
na objazdy po 800 Kor.

Obowiązki lekarz^okręgjjw ega okraśla instrukcya w y­
dana przez c. k. Namiestnictwo w porozumieniu z W ydzia­
łem krajowym we' Lwęrwie, mianowicH § 14 rozp. wyko­
nawczego dla ustawy z 2 lutego 1891 dz. ijfit. rozp. kraj. 
Nr. 82 oraz z dnią, I 2 i;ezerwca 1897 Dz. ust. kraj. Nr. 36

Lekarz okręgowy ma obowiązek utrzymywania apteki 
domowej i spełniania jdfcpości w .ambolaforyum w WSie 
utworzenia fUkM  siedzibie tego1 okręgu.

Ubiegający się o jedną z tych posad, winien wnieść 
należycie udokumentowane i ostemplowane' podanie dó 
Wydziału Rady powiatowej w Kosowie, najpóźniej w dniu 
2& października 1908, i wykazać że posiada następujące 
warunki:

1) Prawo obywatelstwa, austryaekiego;'
2), Dyplom doktora lnedyuyny, uprawniający,'do wyko­

ny wańih praktyki lekarskiej;
3) Dowody znajomości leczenia chorób skórrw ęhi we­

nerycznych;
4) Nieskazitelny charakter;
5) Znajomość jęz,ykóiy krajowych;
6') P rak tykę najmniej dwuletnią w zawadzie lekarskim;
7) Ni.ąprzpkroczony wiek 40 lat; 412
8) Dostateczną fizyczną zdatność.
Podania nieudokumentowaneyiub po terminie wniesione, 

nie będą uwzględnione.
Pierwszeństwo do otrzymania posady będą mieli kandy­

daci, którzy wykażą się dłuższą praktyką szpitalną na od­
dziale ehoróbKskórnych i wenerycznych.

Posady te na razie zostaną nadane prowizorycznie 
poczem moźęUiiastąpiĆ stabilizabĄa.

Kosów, dnia 17 września 1908. Prezes.

Wyrób 1 główny skład n Karola Jahra. apt. w Krakowie. 
Z am iast T ran u , Jodu , Ż elaza!

Pastilli Jodo-Ferrati comp. „Jahr“
Przetwór leczniczy urładai ,cy się: ,n Kali jod 0’05 Ferra- 

tin  0'10 Cale. glyeer. phosph. aa. 04 0  o przyjemnym smaku, 
^zm ieniający, podniecający łaknienie, przyczyniający się do 
pomnożenia ciałek krwi i rozrostu kości.

Pastilli Jodo-Ferrati comp. „Jahr“ brym skutkiem
przy blednie,1, niedokrewności i jej 1 astęp.twach, zołzach, ra- 
ohitis i  t. p.
Dawl - dzienna: dlii dzieci 2—4 sztuk, dla dorciłych 6—9 sztuk 
Tylko w oryginalnych pudełkach zawierających 24 sztuk.

C ena 2  koren 5 0  halerzy. 215 
=  S k ła d y  wó wszystkich  aptekach.  = r



PRZEGLĄD LEKARSKI
L
O rgan urzędowy

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników  w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich

polskich w Kijowie i Chicago.
 —4* •*-------------
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R ok XLVII. Kraków, dnia 17. października 1908. Nr 42.

Z kliniki chirurgicznej Uniwersytetu Jagiell. w Krakowie.

O beżmoczu odruchowym *)•
Napisał

Dr Adolf Eugeniusz Klęsk
•  b. I  asystent kliniki.

Kilka przypadków bezmoczu odruchowego, spostrze­
ganych w klinice chirurgicznej w Krakowie, skłoniło mnie 
do przeprowadzenia w tym kierunku b ad a ń , jakoteż do- 
s'wiadczeń na zwierzętach, których wynik podaję poniżej.

Kilka może być przyczyn nie odchodzenia moczu drogą 
naturalną, a mianowicie: i) zatrzymanie odpływu moczu,
2) mocz skąpy (oliguria), 3) nowe drogi dla odpływu mo­
czu, 4) beztnocz.

Z przyczyn, wywołujących zatrzymanie lub też utru­
dnienie odpływu moczu najczęstsze są:

I. Utrudnienie wskutek przeszkód mechanicznych:
a) w cewce samej (zwężenia, przerost lub nowotwory 

gruczołu krokowego, znaczne obrzmienie błony śluzowej, 
kamienie, skrzepy krwi, urazy i t. p., wreszcie skutki ope­
racyi na cewce lub w jej najbliższem sąsiedztwie);

b) w pęcherzu moczowym (kamienie, nowotwory pę­
cherza, lub gruczołu krokowego i sąsiedztwa, obrzęk wsku­
tek stanów zakaźno-zapalnych, zwłaszcza w około ujścia 
pęcherzowego cewki lub moczowodu, przemieszczenie pę­
cherza do przepukliny, pochwy i t. p.);

c) w moczowodach (zatkanie przez kamienie, skrzepy 
krwi, włóknik, śluz, ropę, skręty, ucisk od zewnątrz i t. p.).

II. Utrudnienie, wywołane przez przyczyny, działające 
drogą ośrodkowego układu nerwowego (wybroczyny w mó­
zgu, uraz rdzenia, wogóle choroby układu nerwowego ośrod­

kowego).
U. Utrudnienie, wywołane przez jednoczesne współ­

działanie przyczyn mechanicznych i nerwowych (brak kur- 
czliwości pęcherza, urazy, które zadziałały na okolicę pę­
cherza i cewki, n. p złamania miednicy, zwichnięcie biodra, 
zabiegi operacyjne w dolnych częściach brzucha, na od­
bytnicy, kroczu, w pachwinach i t. d.).

Wogóle mówiąc, zatrzymanie moczu może być: za­
palne, kurczowe, wskutek zwężeń, poraz'ne, urazowe, me­
chaniczne lub odruchowe.

’ ) Wypowiedziane częściowo jako odczyt na Zjeździe lckarsicim we 
Lwowie w r. 1907.

W przypadkach tych nerki wydzielają mocz i o ile 
światło moczowodu nie jest zamknięte, pęcherz wypełnia 
się mniej lub więcej tak , że mocz w ten lub inny sposób 
na zewnątrz wypuścić można.

Przejściem od zatrzymania moczu do bezmoczu jest 
moczenie skąpe. Mocz wydziela się tutaj z nerek, lecz w tak 
małej ilości, że nie dochodzi do wypełnienia pęcherza i chory 
z powodu braku potrzeby oddawania moczu nie oddaje go 
wcale. Brak moczu w pęcherzu może mieć znów dwa z'ródła:
i) Mocz wydziela się z nerek, lecz do pęcherza dostać się 
nie może. 2) Mocz nie wydziela się zupełnie z nerek, Tylko 
ta druga postać jest w calem tego słowa znaczeniu bez- 
moczem.

Bezmocz odruchowy, o którym mówić zamierzam, jest 
znowu osobną postacią bezmoczu, a określić go możnaby 
najlepiej w ten sposób: Bezmocz odruchowy jest to powol­
nie, lub częściej nagle występujące zupełne ustanie wydzie­
lania moczu z obu nerek, mimo, że możność wydzielania 
i odpływu moczu w jednej przynajmniej nerce jest prawi­
dłowa lub nie wiele zmieniona. W  razie obecności jednej 
tylko nerki może w podobnych warunkach wystąpić i w niej 
bezmocz odruchowy.

W ydzielanie się moczu z nerek jest czynnością, za­
leżną od układu nerwowego. Przecięcie nerwów w okolicy 
naczyń nerki, wywołuje zwiększenie ilości moczu, podobnież 
przecięcie nerwu trzewnego, natomiast drażnienie tegoż 
nerwu wywołuje zmniejszenie się ilości moczu. W nerwach 
współczulnych biegną włókna, wywołujące zwężenie naczyń 
nerki, to też  drażnienie ich wywołuje moczenie skąpe, a często
i bezmocz. W nerkach młodych myszy i królików przebie­
gają nerwy naczyniowe ( R e t z i u s )  wspólnie z tętnicami 
międzyzrazikowemi, otaczając je siatkowato. Unerwiają one 
mięśnie gładkie tętnic i dochodzą do kłębków. Kanaliki 
nerkowe nie mają natomiast spccyalnych włókien nerwo­
wych. Ośrodek nerwów naczynio-ruchowych leży na dnie 
IV. komory tuż przed początkiem nerwu błędnego. Nakłu­
cie tego miejsca wywołuje zwiększenie się ilości moczu; 
podobnie zatrucie tlenkiem węgla. Niektórzy, jak n. p. L e h r -  
w a l d ,  zaprzeczają istnieniu nerwów wydzielniczych nerki.

Ilość wydzielanego moczu stoi w związku, a raczej 
głównie zależy od ciśnienia krwi. Wzmożenie ciśnienia w na­
czyniach zwiększa ilość wydzielanego moczu i odwrotnie. 
Im ciśnienie filtracyjne w kłębach jest silniejsze, tem też 
więcej moczu się wydziela. Dlatego wydziela się mocz ob­
ficie u osób z podniesioną akcyą serca i z pełnein, twardcm
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tę tn em , skąpo zaś u osób z tętnem  nikłem. Z moczeniem 
skąpem łączy się zwykle i białkomocz, gdyż białko tem 
łatwiej przechodzi do m oczu, im dłużej krew styka się ze 
ścianami naczyń kłębków. Zwężenie obwodowych naczyń 
krwionośnych (oziębienie skóry, zawijanie opaskami i t. p.) 
zwiększa również wydzielanie moczu. Prócz parcia krwi na 
wydzielanie moczu wpływa także ilość krwi, przepływającej 
przez nerki. Zwiększa się więc ilość moczu przy wzmożonej 
akcyi serca i większem napełnieniu tętnicy nerkowej. Na­
tomiast chwilowe nawet zaciśnięcie tętnicy nerkowej zmniej­
sza ilość moczu, jak również zamknięcie odpływu krwi przy 
ucisku żyły. Ciśnienie w tętnicy nerkowej jest znaczne: wy­
nosi 120— 140 mm.

Zachodzi pytanie, czy i z innych nerwów“ (prócz brzu­
sznych) można wywołać pewien odruch co do wydzielania 
się moczu. Ma s i u s  otrzymywał u zwierząt bezmocz obydwóch 
nerek, drażniąc obwodowy koniec przeciętego, w szyjnej 
części, nerwu błędnego. C o h n h e i m  i R o y  wywoływali 
doświadczalnie u zwierząt bezmocz przy drażnieniu dośrod­
kowego końca nerwu kulszowego, przyczem naczynia nerki 
kurczyły się tak, że nerka stawała się o i 2°/0 mniejszą. 
Doświadczenie podobne wykonywałem także i zauważyłem 
nagłe ustanie wydzielania się moczu przy drażnieniu nerwu 
kulszowego, ale tylko jako zjawisko chwilowe (por. do­
świadczenia); zmniejszania się nerki nic spostrzegałem. 
R e i n h a r d - C a s p a r  przytacza przypadek 1 3 -dniowego 
bezmoczu przy poronieniu, po przepłukiwaniu macicy kre- 
oliną i uważa ten bezmocz za odruch, powstały z macicy. 
P e y e r  wspomina o bezmoczu wskutek tyłozgięcia macicy, 
przyczem dodaje, że nie było mechanicznej przeszkody, ani 
ucisku , a po ustaleniu macicy mocz zaczął się wydzielać 
prawidłowo. Tenże autor uważa nawet »nerkę ciężarną« 
(ren gravidarum ) (przynajmiej jej niektóre przypadki) za 
odruchowe cierpienie nerek , gdyż występuje ono bez go­
rączki i po porodzie często znika bez śladu. Opisano też 
liczne przypadki bezmoczu po przepłukiwaniach macicy 
sublimatem i karbolem Jako jeden z częstszych odruchów 
spostrzegać można bezmocz, powstały po pierwszem cewni­
kowaniu. Niektórzy tłómaczą ten objaw obrzmieniem bro­
dawek nerkowych wskutek nagłego opróżnienia pęcherza. 
G u y o n  przytacza przypadek bezmoczu, trwający 4 dni, po 
wkraplaniach azotanu srebra do pęcherza. Bezmocz, zależny 
od nerwów obwodowych, spostrzegać też można przy zła­
maniach miednicy, zwichnięciach i zapaleniach stawu bio­
drowego, a czasem przy am putacyach kończyn dolnych. 
Drażnienie ścian pęcherza, lub zbytnie rozciąganie jego ścian 
wywołuje też często moczenie skąpe, a nawet bezmocz, jak 
to zdarza się przy kamieniach, owrzodzcniach i ciałach ob­
cych. Tak n. p. spostrzegaliśmy w klinice u starszego czło­
wieka przypadek, w którym  ilość moczu na dobę wynosiła 
300—600 cm 3. Mocz był ropnokrwawy. Próby nefdcowe 
i kryoskopia krwi zmian nie stwierdzały, a badanie zgłębni­
kiem i cystoskopem wykryło duży kamień. Zaraz po skru­
szeniu ilość moczu zwiększyła się ogromnie (do 3000 gm)i 
i zmiany ustąpiły. Cierpienia gruczołu krokowego zazna­
czają się też często bezmoczem, podobnie zapalenia koło 
pęcherza i macicy. Przy przepuklinach uwięzniętych spoty­
kamy często moczenie skąpe (prócz zatrzymania), a niekiedy 
i bezmocz zupełny (według zestawienia F r a n k a  nawet 
w 2/3 przypadków). Podobnie po rozległem wycięciu jelit

bezmocz zjawia się często. Przy robakach u dzieci bezmocz 
również nie należy do rzadkości ( H e n o c h ,  L e g e n d ® .

Przytoczonej tu w krótkości przyczyny bezmoczu ob­
jaśniają obraz odruchu, działającego na obie nerki z innej 
okolicy.

W  przypadkach tych nerki zwykle są zdrowe, odró­
żnić też należy przypadki te od przypadków ostrego bez­
moczu wskutek podrażnienia lub schorzenia nerek. T ak 
n. p. wiadomo, że zatrucia ołowiem, formaliną, chlorofor­
mem, kwasem siarkowym, muszkami hiszpańskiemi, toksy­
nami i t p. wywołać mogą bezmocz. Sekcye często nie wykry­
wają żadnych zmian chorobowych w nerkach tak, że bez­
mocz odnieść wtedy musimy tylko do podrażnienia tkanki 
nerkowej. DcTfych przypadków zaliczyć zapewne też należy 
bezmocz, występuiący czasem p o  rozległych oparzeniach 
skóry?

Bezmocz powstały wskutek ucjsku moczowodów, n. p. 
przy raku macicy, występuje zwykle zw olna, a poprzedza 
go zwykle moczenie .skąpe. Bezmocz zupełny jest tu zwykle 
już końcowym wyrazem choroby, a mianowicie obustron­
nego zapalenia miedniczek nerkowych. Bezmocz-przy zapa­
leniu nerek zjawić się może tak na początku, jak  i na końcu 
choroby. Zwykle w zapaleniu nerek przy płonicy zjawia się 
bezmocz w początkach choroby, a w zapaleniu przewlekłem 
i ropowem przy końcu. Bezmocz zapalny cechuje się wy­
stąpieniem duszności, wymiotów, zapadu, drgawek, zmian 
w krążeniu i t. p.

Zjawiskiem codziennem jest nieoddawanie moczu po 
operacyach w jamie brzusznej. Ma ono przyczynę zwykle 
bądźto w zatrzymaniu moczu jcjskutek prząkrwienia i obrzmie­
nia tylnej części cewki moczowej, bądź w skurczu szyi pę­
cherza, bolu przy próbie moczenia, ściśnięciu opatrunkiem, 
pozycyi leżącej i braku działania tłoczni brzusznej. Bocz 
znajduje się wtedy zwykle w pęcherzu i często po pierfwszem 
cewnikowaniu chory może go już oddawać. Zdarzają się je ­
dnak i to nieraz-przypadki bezmoczu lub moczenia skąpego, 
po operacyach na żołądku, jelitach, wątrobie i na samych 
nerkach. Przypadki te uważać musimy za bezmocz odru 
chowy z odruchem, działającym na obie nerki, jak to spo­
strzegać można po urazach brzucha^kopnięciu, przysypaniu 
wypadnięciu jelit i t. p.).

Wielu badaczjpnie uznaje istnienia bezmoczu odru­
chowego, powstałego przy zmianach jednej nerki i twierdzi, 
że bezmocz odruchowy*f>owstać może w razie zajęcia jednej 
nerki jedynie wtedy, gdy i druga nerlSa' nie jest zupełnie 
zdrową. T ak  n. p. F  o r g u e 2) powołuje się na częste wy­
stępowanie bezmoczu zwrotnego przy*1 kamieniach nerko­
wych, gdzie często zmiany są w obu nerkach. Podobnie 
K r a f t  nic uznaje odruchu z jednej nerki; tegoż zdania są: 
L e g u e ,  M e r k l e n  i P a g e .  Tak stanowczo sprawy prze­
sądzać nie można, gdyż po pierwsze znamy z piśmiennictwa 
Wiele przypadków niewątpliwego bezmoczu odruchowego

2) Te zmiany chorobowe przy kamieniach są zwykle niewielkiego 
stopnia. Zwykle kamieńązatyka moczowód po jednej stronie apbłzmocz w y­
stępuję i po drugiej'. Nmomiast po usunlfciu operacyjnem kamienia, mocz 
zaczyna sie sryobodnie z obu nerek wydzielać, co przemawia władnie za za­

trzymaniem odruchowem.
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przy jednej zupełnie zdrowej nerce., a powtór-e, choć przyj­
miemy, że zmiany w, obu nerkach w danym przypadku 
istnieją, to i tak nie wyłącza to wcale powstawania bezmo- 
czu odrucho\nqg,o. Aż do chwili /lówiem powstania bezmoczu 
dane części tkanki nerkowej działaią dobrze^.aż nagle przy 
zmianie w jednej nerce, zwykle nawet w nerce bardziej 
zmienionej (n. p. przy kamieniach), zdrowi® , dotąd części 
przestają naraz i w drugiej działać. Naodryyót znowu często 
zmiany chorobowe obustronne wywołują wprawdzie w obu 
nerkach znaczne zniszczenie,. n. p. przy gruźlicy, ale wystę­
pują i posuwają się powoli, wie wywołują więc nagłęgo 
bodźca,-- .odruch też nie występuje i nieraz dopiero przy 
sekcyi zdumiewamy się, jakj dany osobnik ęnógł żyć z tak 
bardzo zmienionemi nefkami i jak, one mogły wydzielać aż 
do ostatniej chwili mocz. Ten uderzająęy niestosunek prze- 
mawia^właśnieza istnianlem bezmoczu odruchowego. MogŁiiy 
zwolna wyfąezać tkankę nerkową z czynności i dojść do 
pewnego »minimum«,, lecz nagłe wyłączenie Wywołuje zaraz 
nieckimogę.

Zachodzi pytanie, ile przypuszczalnie wynosi to »mi- 
nitnum« koniecznej dla żygia tkanki iłerkow-d ? H a b  er-er 
w doświadczeniach wswych na zwjej-z-ętach §.twi,£i;dził, że po 
wycięciu jednej nerki już w tydzień można usunąć dru­
giej, a w cztery tygodnie nawet połowę. U człowieka po­
dobne .spostrzeżenia kliniczne również są znane, i

1) W naszej n. p. klinice usunął Prof. K a d e r  u 16-let- 
niego chłopca /na jednem posiąflzeniu) lewą nerkę z powodu 
mięsaka; a*zę4p prawej z powodu ropnia i wodonercza. Chory 
zniósł zabieg 'zupełnie dobrze; pozostała część nerki działała 
zupełnie sprawnie aż do ostatniej chwili, w której chory .z innych 
przyczyn życie zakończył.

Naodwrót znów spostrzegaliśmy przypadki typowego 
b.Czmoczu zwrotnego, gdzie ^wskutek operacyi na jednęj 
nerce wystąpił bezmocz, choć drugą nerka była zupełnie 
zdrowa.

2) Katarzyna G., 1. 25 z Woli Batorskiej. Brzyjęta do kliniki 
7 111. 1902. Rozpoznańię: prawostronna nerka ruchoma. W mo­
czu żadnych zmian nie znaleziono. D. 13. 111. w znieczuleniu lę- 
dźwiowem umocował Prof. K a d e r  nerkę z pomocą trzech szwów 
katgutowych, obejmujących powieiią^howne warstwy nerki. 14. 111. 
do 15. 111. cewnikieńi wydobywano po 400—480 cm3 moczu o wy­
sokim ciężarze właściwym ze śladem białka. Bole głowy, wy­
mioty. 16. III. bezmocz zupełny. 1.7. III. wydobyto cewnikiem 
T25jcms moczu, wymioty trwają dalej. 18. III. chora oddała sama 
przez dobę 700 cm3 moczu a? śladem białka. Od 19 III. wydzie­
lanie moczu prawidłowe. W przypadku tym było moczenie skąpe, 
a potem i bezmocz bez wszelkiej wykazalnej przyczyny. Zakaże­
nia nie było, ciepłota cały czas prawidłowa.

3) I. L, lat 40, przyjęty na klinikę d. 24. IV. 1900 r. Prżed 
rokiem miał się uderzać silnie w bok prawy7. Od 6 miesięcy 
parcie na mocz, w moczu z małemi przerwami krew. Nerki nie- 
macalnę. Przv badaniu cystoskopem stwierdza się krwawienie 
z prawego moczowodu. Mocz- z lewej nerki prawidłowy. Ilość 
dzienna miićzu w granicach prawidłowych. Rozpoznani-'®:1 nowo­
twór nerki prawej. 24. V. opteracya jjgjiof. Kader ) :  W nórclte 
lewej przy obmacywaniu od strony jamy brzusznej zmian nie 
znaleziono. Nexka prawa nie powiększona. RozcięciMwzdłuż 
w pasie Zondeka wykrywa w górnej połowie 2 guzki, każdy 
w^dlkoścfjrochu. Makroskopowe rozpoznanie: nadnerczak. Am- 
putacya górnej połowy nerki, potem jednak z obawy, że może 
i gdzieśjlgłębiej mogą być«guzki, wycięcie i reszty nerki. Po opera­
cyi w ciągu pierwszych 36 godzin odchodzi mbcz z lewej nerki 
obficie. Nagle beamocz zupełny, w 54 godzin śmierć, sekcya ża­
dnych innych zmian nie wykryła.

Przypadki wspomniane 'dowodzą doSdnie, bezmocz 
■odruchowy istnieje. -fey upewnić się jeszcze w tej sprawie 
i nieco ją  rozjaśnić, postanowiłem przeprowadzić szereg do­
świadczeń na zwierzętach w celu przekonania się: i) czy

bezmocz odruchowy można wywołać doświadczalnie; 2) jak 
można powstanię jego wytłómaczyć, 3) kiedy najczęściej 
i najłatwiej powstać on może; 4) jak  odróżnić bezmocz od­
ruchowy od bezmoczu, pbwstałego wskutek poważnych 
zmian wyobu nerkach; 5) jaki jest wpływ bezmoczu odru­
chowego na ustrój.

Dos'wiadczenia swoje przeprowadzałem na psach, zre­
sztą jeszcze zupełnie zdrowych, dalej na psach ze sztuczną 
jednjb- lub i obustronną przetoką moczo.wodowoskórną, 
a wreszcie na psach, u których w jednej nerce wywoływa­
łem przedtem sztuczną zastoinę moczu lub kr\Ą, albo też 
stan zapalny m ie d n ic z e  Doświadczenia, w których było 
zapalenie miedniczek, miały dla mnie również (Wielką war­
tość, bo objaśniały poniekąd -warunki chorobowe kliniczne. 
U psów zdroivych badałem najpiertr jakość moczu i jego 
ilość dzienną, potem dopieJ-o pfrzystępowałem do operacyi. 
©ferowałem zawszSśródotrźeWnie, by módz równocześnie śle­
dzić obie nerki. Cięcie skórne prowadziłem ponad spojeniem 
łbnowem dfemrzecznib,^cięcie przez dalsze warstwy podłużnie. 
Następnie odosobniałem jeden lub ofca moczowody, w da­
nym razie wsuwałem do nich cewniki.

U psó?v, ogbrowanych powtórnie już z przetoką, m o­
głem śledzić wpływ uśpienia na wydzielanie się moczu. 
I tak w okresie podniecenia mocz wydziela słę znacznie 
szybciej z nęfjjbk, z nadejściem zaś okr.esu tolerancyi wy­
dzielanie to staje się znacznie skąp&em. W  pół uśpieniu 
przy cięciu powłok wydzielanie moczu staje się skąpszem, 
a nawet czasem ustaje zupełnie. Wszelkie manipulacye 
z nerką i moczowodem, jak  skręcanie i zaciskanie, zwłaszcza 
w okolicy miedniczki, objawiają się ustawaniem wydzielania 
się moczu z przetoki drugiego moczowodu. Po odosobnie­
niu i nacięciu jednego moczowodu i wsunięciu weń cewnika 
dobywa się mocz zwykle spokojnie kroplam i ('mniej więcej 
1 kropla w 10 sekund1). Przy odosobnieniu drugiego moczo­
wodu i wsunięciu weń cewnika ustaje zwolna wydzielanie 
z pierwszej nerki, cd- trwa zwykle 2 0 - 3 0  minut. Samo 
cewnikowanie moczowodów nie^1 ]est zabiegiem zupełnie 
obojętnym dla wydzielania moczu.

K a p  sa m  m e r  zajmował się szczegółowo tą sprawą
1 dosffedł do przekonania, że po cewnikowaniu n. p. jedno- 
stronnem spostrfógać można często następowe przemijające 
obfite wydzielanie (polyurfa) z 'Odpowiedniej nerki. To obfite 
wydzielanie zaldży według K a p sa m m e iti  w prostym stosunku 
od głębokości, do której cewnik w moczowód się wsuwa. 
O wiele rzadziej po cewnikowaniu moczowodów występuje 
bezmocz.

K a p s a m m e r  spostrzega! 21-letnią chorą, u której wsunął 
cewniki obustronnie na 17 cm wysoko. Przez 90 minut odeszło 
zaledwo ,15 cm3 moczu mimo podawania płynów. Po cewnikowa­
niu biegunka. U jednego z psów w doświadczeniach K a p s a m ­
m e r  a wystąpił po cewnikowaniu zupełny bezmocz. Wlewanie
2 litrów rozczynu fizyologicznego soli kuchennej. Pies zdechł. 
Przy sekcyi znaleziono jelita, wypełnione zupełnie płynem.

W doświadczeniach z cewnikowaniem moczowodów 
jest jednak wielka różnica, czy cewnikujemy moczowody 
przez pęcherz, czy też wprost z rany moczowodowej. Ce­
wnikowanie moczowodów od pęcherza wywołać może często 
obfite wydzielanie srę moczu, natomiast cewnikowanie z rany 
moczowodowej wywołać- może często moczenie skąpe. Ró­
żnica ta polega właśnie- na odruchu, biorącym początek
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z podrażnienia samegofPmoczowodu zranieniem. Dowodów 
na to dostarcza nam także spostrzeganie kliniczne:

4) Przypadeg z kliniki krakowskiej: Postrzał moczowodu 
lewego ,u młodej dziewczyny. Bezmocz odruchowy, trwający trzy 
dni. 'Następnie wytwarza się przetoka moczowa w boku lewym. 
Cewnikiem z pęcherza (t. j. z nerki prawej) odprowadza się 
sporo moczu, natomiast mocz z przetoki wydziela się w ilośsi 
50 cm3 na 12 godzin.

5) Spostrzeżenie z kliniki krakowskiej: Przypadek rozległego 
nowotworu pęcherza. Prof. K adter wyciął części chorobowi zmie­
nione, przyczem trzeba byłozabrać t^ii część monzowodu. Zaszycie 
plastyczne, wsfinięcie cewników do moczowodów i wyprowadze­
nie ich przez pęcherz i cewkę na zewnątrz. Z cewnika, wsunię­
tego do zranionego moczowodu, dobywał się mocz*skąpo, z dru­
giego natomiast odchodził obficie.

W dajszym szeregu doświadczeń starałem , się przeko­
nać, jaki wpływ na drugą nerkę ma nagle powstałe, a dłu­
żej trwające zatrzymanie odpływu moczu po jednej stronie. 
Nim omówimy tę sprawę, nalejy  się zastanowić, jakie 
zmiany zachodzą w wydzielaniu moczu wogóle po nagłern 
zatrzymaniu jego odpływu. Jeżeli podwiążemy nagle moczo- 
wód i w ciągu następnej doby badać będziemy nerkę, to 
spostrzeżemy v#że nerka ta staje się najpierw większą i sil­
niej przekrwioną. Miedniczka jest silnie rozszerzona i za­
wiera u psa po upływię doby około 15 cm 3 moczu mętnego, 
zawierającego składniki krwi i obficie sole. Czynność nerki 
po zdjęciu podwiązki ulega także pewnej zmianie. Płyn 
wydziela sję zwykje podobnie, jak i z nerki zdrow ej, cza­
sem nieco obficiej. Natomiast przez pewien człs po zdjęęju 
podwiązki wydziela się bardzo obficie mocznik. Dłużej trwa­
jące zaciśnięcie, moczowodu rvywołuje zwolna weęsanie soli, 
a gromadzenie się, wody, czyli znany obraz wodonercza. 
Z początkU|Mwięc po podwiązaniu wydzielają, się głownie 
sole, potem  zaś ̂ głównie woda. Nagłe zdjęcie podwiązki 
może wpłynąć czasem dodatnio na wydzielanie m o c z u d r u ­
giej nerki i to w daść znacznym stopniu.

Nagłe zwiększenie ciśnienia w moczowodzle lub mie- 
dniczce nerkowej wywołuje zwykle odruchpwe zatrzymanie 
lub zmniejszenie się wydzielania po stronie zdrowej. Szczeń 
gółowe doświadczenia w tym kjgrunku przeprowadził z po­
lecenia l s r a e l a ,  G o t z l  i stwierdził, ^..w zm ożone parcie 
w jedrfej nerce wywołuje odruchowe wstrzymanie wydzie­
lania się moczu w drugiej.

Podwiązanie moczowodu wywołuje zwiększanie się 
ciśnienia ty miedniczce do 40, a nawet 70 mm słupa rtęci 
(zamiast prawidłowych 10— 30 mm). Ciśnienię to z czasem 
wskutek mechaniczrbągp rozszerzania -sig, miedniczki i mo­
czowodu opada znacznie, czasem nawet poniżej poziomu 
prawidłowego. Nagłe zwiększeniet.ciśnienia wywołało i w do­
świadczeniach moich (Nr 4) nagłe zatrzymanie moczu po 
stronie drugiej. W pływ zwiększoneg.o ciśnienia w jednej 
miedniczce na wydzielanie moczu z drugiej nerki miałęm 
sposobność spostrzegać ta k |d  u człowieka. U chorego,' o k tó ­
rym wspomniałem powyżejk(Nr 5), postanowiliśmy z powodu 
rozpoczynającego się zapalenia miedniczek, przepłóbiwać 
miedniczki przez cewniki. Otóż przy przepłukiwaniu zauwa­
żałem stale, że przy wypełnianiu miedniczki mocz coraz 
powolniej wydobywał si>ęr z drugiego cewnika, a w końcu 
wydzielanie ustawało zupełnie na czas pewien. Objaw ten 
spostrzegałem stale przy każdorazowem powtórzeniu ręko­
czynu. W pierwszych chwilach po podwiązaniu moczowodu 
mocz zwykle wydziekJsię jeszcze do miedniczki, ale bardzo 
skąpo, nie może tu być więc jesfceze mowy o zwiększonem

ciśnieniu. Zatrzymanie więc moczu w drugiej nerce odnieść 
w takich wypadkach należy jedynie do odruchu. Dcfpit^o 
póz'niejszy, n. p. w kilka dni po zamknięciu światła moczo­
wodu powśta-ły bezmocz w nerce drugiej odnreSćby można 
do zwiększonego ciśnienia. Odruchowy bezmocz trwać może 
u 'zwierząt różnie długo. Po usunięciu przeszkody z moczo­
wodu ustępuje on prawie zaraz, w przeciwnym razie trwać 
może dałęj i skończyć J ię  ^mfórcią z mocznicy.

Po wycięciu obu nerek lub podwiązaniu obu moczo­
wodów mogąCswlerzęta żyć najdłu-zpj 3 dni, przy bezmoczu 
odruchowym żyją znacznie dłużej.VTo samo aposĄzęgamy 
u ludzi. Opisano przypadki bardzo długo trwającego bez- 
moczu. T ak n. p. w przypadku U l t z m a n n a  bezmocź, trwał 
21 dni, w przypadku W h i t e l a w a  25 dni, G a n g*o 1 p h i e- 
g o  26 dni ,  N a t a l i e g o  27 dni, S a u n  d b y  e g o  28 dni 
i t. d. Z końcem pierwszego tygodnia trwania bezmoczu 
żjawiająHię zaburzenia w krążeniu i oddychan iu ,' ślinotok, 
wymioty, zwężenie źrenic, drgawki mięśniowe, nieprzyto­
mność i t. p. Czasem zaś mimo trwania bezmoczu rysują 
się te objawy bardzo słabo; zdaje się, że ustrój pozbywa 
się wredy inną drogą, wytworów trujących. Łączność ner­
wową między obu nerkami tłómaczą nam liczne połączenia 
nK yów . Odruch nerkowy bardzo dobrze objaśnia spostrze­
gany nieraz objaw: występowanie bolu w nerce zdrowej 
przy schorzeniu przeciwnej. Prócz nagłego zatrzymania od­
pływu moczu wskutek^niedrożności moczowodu lub mie­
dniczki, wywołać mogą bezmocz odruchowy i inne czynniki. 
© zabiegąch operacyjnych na nerce w krótkości już wspo­
minaliśmy. Podobnie uraz nerki, stłuczenie jej, zranienie, 
pęknęęcie lub zmiażdżenij^3)y;wywołuje cze^t^Mbezmocz od­
ruchowy. Natomiast przewlekłe cierpienia nerek rzadko wiodą 
do bezmoczu. Pochodzi to zapewne stąd, że zmiana choro­
bowa)* postępująca ptjwoli, przygotowuje niejako ustrój do 
tego »minimum« koniecznie do życia potrzebnej tkanki 
nerkowej. Nic też dziwnego, że nieraz mimo schorzenia 
nerki—a nawet obu, próby sprawności wypadają dodatnio,, 
a dopiero operacya, lub nagle po niej wył&ępująca niedo­
moga pouczają, że nerki przecież nie miały pełnej fizyolo- 
gicznej sprawności. Ten ścisły związek czynngśęj obu nerek, 
jakoteż stwierdzenie, że czasem ciężkie zmiany obustronne 
nie wywołują bezmoczu mimo opggacyi,*a naodwrót, nieraz 
małe zabiegi wywołać mogą bezmocz, zwracać musi baczną 
uwagę naszą na sprawę bezmoczu odruchowego, W każdym 
też1 przypadku zadać sobie musimy pytanie,, czy operować 
nam wogófp wolno, czy nerki ten zabieg zniosą, a raczej, 
czy nasza o p e racy jn ie  jest dla nerki ęzemś niebezpieczniej- 
szem, niż-sarna zmiana chorobowa. Jasną jest rzgezą, że 
usunięcie nerki n. p. całkowicie zropiałej lub zajętej nowo­
tworem nie może wpłynąć ujemnie na sprawność nerki 
drugiej. (Dok. nast.)

3) N e p v e n  wspomina o przypadku stłuczenia lewej nerki. Bezmocz 
następowy zupełny, śmierć. Przy sekcyi znaleziono prawa nerkę zupełnie 
niezmieniona.
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O ceny ■ sp raw o zd an ia .

O roznosicielach duru (Typhusbazillentrager).
“ '(Sprawozdanie poglądowe).

, ., ̂ Napisał Dr E. Stahr.

(Dokończenie).
A teraz pytanie, czy mctee bye1 ktoś chronicznym roznosi- 

cielern duru/chociaż nigdy na dur nie chorował?
Na to pytanieidaje pdpowiedź K l i n g e r  (1. c.)J 2badał on 

w ciągu ĘL'3/j. roku w Strassburgu lji?O0 rosób zdrowych, którzy 
sami na dur nie chorowali, ani też nie mieli nigdy jakichkolwiek 
zaburzeń, coby chociaż przypuszczać pozwalały, -że przecie może 
mieli dur bardzo łagodny*; ale byli to ludzie, co się stykali z chijf- 
rymi na dur; wykrył pośród nich 11 roznosicieli duru (6 męż­
czyzn, 5 kobiet).'Prątki jednak niedługo u tych ludzi gościły 
w jelitach: u 9 znaleziono je tylko po jednym razie, a u pozo­
stałych dwóch znalazł je w jednym przypadku 3 razy w ciągu 
dwóch tygodni, a w drugim 2 razy w eiągu czterech tygodni. 
Następne badania zwykle w tygodniowych odstępach dały .wynik 
ujemny. Byli to zatem, jak przeważnie ludzis, co dur przechodzą, 
ostrzy roznosidele duru. Stykając się z chorymi nabrali od nich 
prątków, które nie wywołały u nich zakażenia, choć się w jeli­
tach rozmnażały. Że saprofityzm prątka durowego jest możliwy, 
udowodnili już dawniej R e m l i n g e r  i Sch n ei d e r  -9.

Roznosicieli durowych prątków dzielimy zatem na dw.ie 
grupy: na ostrych czyli prowizorycznych roznosicieli, do których 
należy pewna część»(ł3°-/0jMlych, corsami chorowali na dur i pe­
wien odłamek (0,64"/fij tych, co pielęępiują durowych, ?aś około 
3 /̂o z pośród tych, co dur przechodzili, zostaje chronicznymi 
roznosicielami prątków durowych, bo wydzielają prątki z kałem 
ponad kilka tygodni przez miesiące i lata. Ostrzy roznosiciele 
duru zwykle nie są niebezpieczni, bo albo sami leżą w łóżku 
pod ścisłą opieką lekarską, albo znajdują się* w otoczeniu cho­
rych, a więc tam, gdzie przecie wogóle j<Sst zwrócona uwaga na 
odkażanie, a wreszcie cała sprawa trwa krótko. Inna rzecz 
z chronicznymi roznosicielami. Ci mogą zarazę roznosić, a że 
tak bywa, za tem przemawiają fakta. Oto mała ich wiązanka.

20. maja 1904£)«zapada na dur w Strassburgu czeladnik 
piekarski L. R. i umiera w trzecim tygodniu. Mieszkał on 
i jadał u swej majstrowej E., która, jak podaje, przechodziła 
sama dur, ale przed 10 laty. Uderzyło ją co prawda w ostatnich 
latach, że każdy nowo przyjęty do nauki chłopiec czy czeladnik 
w krótki czas po przybyciu do niej zapadał na jakieś niedyspo- 
zycye żołądkowe, ale< to z pewnośtią bywało dlatego, że nagle 
przechodzili u niej na »za dobry i za obfity >vikt«. — 20.s maja 
1904 Stwierdza stacya doświadczalna w Strassburgu, że p. E. 
jest chroniczną roznosicielką duru. Prątki durowe w sporej 
ilości znaleziono potem jeszcze w kale p. E. 1. VI., 3. VI., 22. VI. 
i 5. VII. 1904. Wprawdzie 19. VII. w kale do badania przysłanym 
prątków nie znaleziono, "jednakże wy nil: badania tego przyjęto 
do wiadomości z pewnem zastrzeżeniem, albowiem podejrzywano 
p!*E>.,- że przysłała do badania nie swój kał, chcąc się pozbyć 
tej ciągłej, a wreszCię nieprzyjemnej kontroli, tembardziej, że od 
5. VII. już kilkakrotnie wezwaniu odmówiła i kału przysłać nie 
chciała. I oto 8. sierpnia 1905 rozchorował się u niej jej lokator 
J. -W., który używał wspólnego z nią klozetu, wśród ciężkich 
objawów duru i 31. sierpnia umarł w klinice. Wtedy policyjnie 
zmuszono p. E. d*e,i udania się na klinikę i tu znowu stwierdzono 
prątki durowe w jej wypróżnieniach. Wreszcie trzeci przypadek 
duru zdarzył się w otoczeniu p. E. w r. 1906, który K a y s e r 6) 
odnosi do ■ tego samego źródła.),®

M. 40-letnia kramarka, jest chroniczną roznpsicielką 
prątków durowych, 'co stwierdzono na staeyi bakteryoiogicznej 
w dniu 24. listopada 1904 r. Dur przebyła przed laty 30, cier­
piała potem na żółtaczkę. Od 5 lat dokuczają jej ciężkie napady 
kolkiEżółciowej. 20. maja 1904' r. zapada na dur zięć je j, mie­
szkaj ący»! u niej, a 17. listopada 1904, lokator jej A. B. Obaj byli 
leczeni w klinice. Drugi z nich umarł. Innego źródła zakażenia 
poza p. M. nie rnożiia było wykazać. Ponadto''w sąsiedztwie p. 
M. zapadły w tym czasie na dur dwie osoby, które się z nią

4) Rem linger i Schneider: Annales de 1’Inst. Pasteur, 1 8c/7 styczeń. 
' W idy K ayser: Liber die GefShriichkeit von 'Jjyphusbaeillentrager. 

(Arb. aus d. kais. (S^sundheitsajnte, 1906, str. 17,6).
6)»Zobaez: Arb. aus d. kais. Qe,sundheitsamte, 1907, ęir, 227, dopisek.
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stykały. U pani M. jeszcze w grudniu 1906 ,stwierdzono obecność 
prątków durowych w wypróżnieniach.

A wjęcj w jednym roku zdarzyły się w domostwie chroni­
cznego roznosiciela prątków, cierpiącego na kamienie żółciowe, 
dwa przypadki duru.

W roku 1905 bada Ka y s  er  fr  pięciu durowych w Strass­
burgu, jedna osjoba z nich zmarła. Wszyscy ci chorzy pijali mleko, 
pochodzące z tej sąmej mleczarni. W jednej z okolicznych zagród 
kościańskich, dostarczających mliHa do tej mleczarni, znalazł 
K u 12-letnięgo chłopca obfite prątki durowe w kale po nie­
wątpliwym dawnym durzę. Mlekipm ptjjchodzącem z innej mle­
czarni zakaziło ,się 17 osób (dwie zmarły), do tej zaś mleczarni 
dostarczała rnłęka ze wsrychroniczna roznosicielką duru.

Młoda położnicach, od kilku tygodni nie stykająca się ze 
światem zewnętrznym, jedyna(z pośród wszystkich domowników, 
zapada na dur. Oto matka położnicy, która przyjechała do córki 
na połóg, mieszka w małem miasteczku, gdzie dur panuje ende­
micznie. Przeczy, jakoby kiedykolwiek chorowała na dur, przy­
znaje tylko, że niedawno miała influenzę. Zbadano jej krew 
i stolec: krpw dała odczyn surowiczy dodatni, w <jtolcach stwier­
dzono obecność prątków.

Jak wielkiego1 nieszczęścia przyczyną może być .chroni­
czny roznosicie] duru, tego dowodzi dpsadnie doniesienie Bau- 
m a n n a 9) :

Szesnaście przypadków, duru wzięło początek od L. E., 
właścicjela ziemskiego, który przeczy, jakoby kiedykolwiek prze­
chodził dur brzuszny, ale .cierpi na kamienie żółciowe od lat. 
W stolcu jego stwierdzono prątki durowe. Zakaził on prawie 
całe ^ ° i e otoczenie i służbę. Zakażenie^ wody w tym wypadku 
wykluczono. Szesnaście przypadków doszło do wiadomości władzy, 
a kto wie, ile jeszcze osób zakaził, o których się nie dowiedziano, 
bo może lekko przebiegały, a może utajono.

Uczniowie K o c h a ,  [Stwierdziwszy w pewnej okolicy, czy 
\v pywnym domu przypadek duru i w otoczeniu jego obecność 
chronicznego foznosiciela duru, dowodzą, że dur z chronicznego 
roznosiciela przeniósł się przez zetknięcie na owego chorego. 
Tymczasem przeciwnicy twierdzą, że rzecz się ma odwrotnie, 
a mianowicie, że właśnie ów niby chroniczny roznosiciel duru, 
przebywający w otoczeniu chorego, dlatego ma w swych wypró­
żnieniach prątki durowe, bo się ich napytał od chorego. Przeciw 
takiemu "śpJosobowi pojmowania i tłómaczenia sprawy przema­
wiają póważne dowody. Za zapatrywaniami, głoszonemi przez 
szkołę Kocha ,  przemawiają spostrzegania kliniczne, na podstawie 
których przekonaliśmy się, ża prątki durowe już z początkiem 
duru dostają się do obiegu krwi, z prądem krwi dostająftsię do 
wątroby, a tu z żółcią do pęcherza żółciowego, gdzie znalazłszy 
znakomite podłoże rozwijająSSię i zatrzymują. Żeby jednakowoż to 
samo mogło się wydarzyć u zdrowego, przebywającego n. p. 
w otoczeniu chorego durowego,a-od którego się do jego prze­
wodu pokarmowego dostały prątki-saprofity, jest bardzo niepra- 
wdopodobnem. Dalej spostrzegano prątki u takich osobników 
z otoczenia chorego, którzy już z chorym wcale się nie stykali, 
bo chorych tych odrazu umieszczano w zakładach poza domem. 
Bardzo za zapatrywaniem szkoły K o c h a  przemawia ów przy­
padek majstrowej piekarskiej w Strassburgu i inne. Jednakże 
najbardziej przekonywającym jest następujący fakt:

H., 1. 45, leży od l ik  roku na sali Nr 57 w klinice psy­
chiatrycznej w Strassburgu i sali tej od Bożego Narodzenia 1905 
nie opuścił. Z końcem lutego 1906 zapada na dur i zaraz przeniesiony 
na oddział chorób wewnętrznych umiera 12. marca 1906. Wśród 
kontroli bakteryoiogicznej towarzyszy chorego z tej samej sali, 
posługaczy, zakonnic i lekarzy stwierdzono 17. marca 1906 prątki 
durowe \t| stolcu zdrowego^BS-iletniego J. E., pomywacza kuchen­
nego dla sali Nr 5?* zajętego w zakładzie od około 10 miesięcy 
Dur przebył przed 26 laty. Z wypróżnieniami H. nie zetknął się 
nigdy J. E., — a przeciwnie przez naczynie mógł choremu H 
udzielić prątków i zakazić go.

Że się prątki durowe czasem zatrzymują u ludzi po durzę 
w drogach żółciowych, to rzecz klinicznie już dawno stwierdzona, 
WBzalj tak często ludzie oierjoiący na zapalenie dróg żółciowych 
i na kamicę żółciową w wywiadach podają, że przebyli przed 
laty dur i że dopiero po durzę zaczęh zapadać na różne przy­
padłości ze strony pęcherzyka żółciowego? W kamykach, doby­
wanych przez operatorów z pęcherzyka żółciowego u takich osób, 
bardzo często stwierdzano obecność prątków durowych. A z dru­

7) II. K ayser: MilcJi u. 't>phusbazillentrąger. (Ibidem, 1906, str. 173).
8) Levy i W icher: Centraibl. f. .Bakteriologie, KLAT, I, 4 19 .
9) HS Ban mano : Bazillentrilger u. Typliusverbreitung. (Arbeiten aus 

d. kais. Gesundheitsamte, 1908, str. 377).
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giej strony to samo dało stę już nieraz stwierdzić u roznosicieli 
duru. D eh 1 e r 10)QByścił dejekta chronicznego roznosiciela duru 
z prątków przez cholecYStotomię, wypłukanie i drenaż dróg żół- 
Cibwych. W  żółci i kamyku żółciowym, dobytym z woreczka 

.tżfiłciowego zmarłego chronicznego roznosiciela duru stwierdzili 
obecność prątka durowego L e v y  i K a y s e r 1̂ . Chroniczni roró, 
nosiciele duru często zapadają na przypadłości żółciowe, między 
chronicznymi roznosicielami duru jest więcej kobiet, niż mężczyzn, 
podobnie też i więcej kobiet cierpi na przypadłości żółciowe, niż 
mężczyzn — oto są fakty, dowodzące związku istotnego między 
durem, cierpieniami żółciowemi i kwestyą rbżnosicięlstwa duru.

Chroniczni roznctśiolele duru noszą zatem prątki w wo­
reczkach żółciowychSkąd one z żółcią spływają do jelit i do­
stają się z kałem na zewnątrz. Wynikałoby z 'tego, że ażeby 
chronicznego roznosiciela duru bakteryologicznie wyleczyć z za- 
k'a|e‘nia, naldźSloby dokonywać zabiegów na woreczku żółciowym, 
jak to czynił D e h l e r  (1. c.). Jednakże C r a m e r 1*) zrobił to 
samo, co De h l e r ,  u jednego obłąkanego chronicznego roznpsł- 
ciela duru, a i tak po SLtygodniach zjawiły się znowu prątki 
w stolcu. Z tego wynika, że prątki mogą się sadowić u rozno­
sicieli duru nietylko w woreczkutżpłciowym, ale i w wyższych dro­
gach żółciowych, a może i w innych jeszcze narządach, jak 
trzustce/ chyba, zęby przypuścić^ że s i « i r a m e r o w i  ni<? udało 
doszczętnie woreczka oczyścić. Trudno jednakże dla ochrony 
otoczęnia przed zakażeniem durowem narażać roznosiciela duru 
na tak ciężki zabieg, jak operacya dróg żółciowych, tem bardziej, 
że jeszcze nie mamy w tym względzie bezwzględnie p.ewnego 
doświadczenia. I dlatego w celach ochronnych należy tylko po­
lecić roznosicielom duru,  by nie używali wspólnych -klozetów, 
by po załatwieniu potrzeby naturalnej obmywali odbyt szczotką, 
zanurzoną w lakimś płynie odkażającym i by dokładnie czyścili 
ręce, by odkażali swe wypróżnienia i swf^biaiznę, by nie spali 
we wspólnych łożach, by nie dotykali nigdzie niepotrzebnie ża­
dnych pożywek i o ile handlują masłem, mlekiem lub jakimikol­
wiek materyałami spożywczymi, należy wzbronić im tego zajęcia.

P iśm ien n ic tw o  bieżące.

Położnictwo i gineitoiogia. *
Doc. M ax Neu.  Padania nad znaczeniem nadnercza

dla położnict wa*'(,4rz7Ł.JkM w ff  tom 85, zesz. 3). Część pierwsza 
pracy omawia skąpe jeszcze piśmiennictwo tego przedmiotu i wy­
niki dotychczasowych badań innych autorów (Kurdinowski, Keh- 
rerj/ druga zaś wyniki własnych doświadczeń autora tak na ma­
cicy;, ciężarnej, jak i nieciężarnej. Wykazały one na pewno, że 
działanie nadnercza rozciąga się nietylko na naczynia, ale i na 
mięśrife gładkie samej macicy, wywołując wybitne'Jljej skurcze. 
Obie te własności stwierdził autor przy sposobności wykonania 
cięcia cesarskiego na zwierzętach zupełnie bezkrwawo, a nadto 
ptójy licznych operacyach ginekologicznych u kobiet (zupełne 
wyjęcie macicy drogą pochwy i jamy brzusznej, amputacyo nad- 
pochwowe i i.). Ośmielony tymi wynikami, zastosował autor nad­
nercze także przy wykonaniu cięcia cesarskiego z następującą 
amputacyą macicy (Porro) u kobiety. I tu wynik był zdumiewa­
jący; prócz lekkiego bowiem krwawienia przez trafienie cięciem 
miejsca usadowienia łożyska, opeęącya przesała prawie zupełnie 
bezkrwawo. Amputacyę macicy wykonano tutaj z powodu osteo- 
malacyi, nadnercze zdaje się jednak być tym środkiem, który 
znakomicie zastąpi z konieczności Wykonywane wyjęcie macicy 
pp cięciu cesarskiem zachowawczem wskutek ciężkiej atonii. 
Działanie nadnercza ustaje wprawdzie szybko, ale pozostawia ono 
po sobie nadzwyczajną wrażliwość mięśnia macicy, która sprawia, 
że najlżejswj jej drażnienie (ręczne i narzędziami przy operacyi) 
wystarcza, aby wy wołać ciągłe silne jej skurcze. Jak długo jednak 
użyteczność nadnercza przy zachowawczem cięciu cesarskiem nie 
zośjała jeszcze wypróbowana, radzi autor przed operacyą poda£'Y ,■ 
zapobiegawczo jakiś pewny przetwór sporyszowy, a nadto po 
otwarciu jamy brzusznej wstrzyknąć do mięśnia macicy w linu 
planowanego cięcia nadnercze. — Ze sposobów stosowania nad­
nercza dla celów leożniczych w ogól-ności, należy bezwzglęcjnie za­
rzuci® ‘wstrzykiwania śródżylne; działanie jest bowiem wówczas

l0) D ehler: Miinch. ihed. Woch., 1907, i6.*"VII. i 22. X.
'f i  L . bevy  i II. Kay,ser: A rbeiten  ans U. kais. Gesundheitsamte, 

I907, sir. 254.
’ fi (fcainer: zobacz pracefGifim m ęgo: Miinch. inefl. Woch. 19 0 8 .7 . ! .

zbyt przejściowe, a niebezpieczeństwo wywołania zatrucia zbyt 
wielkie. Do pierwszych objawów zatrucia należy bladość twarzy 
i warg, zawroty, nudności i wymioty, uczucie duszenia się; nadto 
uczucie zimna, potęgujące się czasem do dreszcziów, niepokój 
i kołatanie serca, uczucie strachu i lęku, Aihica, rozszerzenie 
źrenic, zapad. O wiele lepiej i pewniej natomiast działają wstrzy­
kiwania podskórne środmięśniowe, które przy odpowiedniem da­
wkowaniu nie wywołują nigdy żadnego wpływu szkodliwego. 
Pojedyncza dawka wynosi OJpBCU, najwyższa zaś 0,0003; wśród 
wstrzykiwać śródżylnych może dawka <Q,00002 być jtfż w wyso­
kim stopniu toksyczna. — Trzecia część pracy omawia stoso­
wanie nadnercza w położnictwie. Autor odradza używać go 
śródmacŁCzrtie w postaci przepłukiwać (1 gr rozczynu 1 :1Q0G 
w 100 gr fizyol. rozczynu soli) lub gazy napojonej rozezynem 
1 : 1000 , jako sposoby niebezpieczne z ipow.odu działania na wiel­
kiej powierzchni i możności wywołania zatrucia. Wstrzykiwać do 
części pochwowej, polecanych w dawce 0̂ ®Qi)05,—0,0001—O,0ÓQ2, 
autor również;, nie użw a, gdyż nie działają zbyt pewnie, a nadto 
nie wyłączają możliwiteści trafienia przytem jakiegoś, naczynia 
i wywołania zatrucia. Oprócz więc powyższych wstrzykiwać pod- 
skórnych-śródmięśaiiowych, poleca autor jako jedynie pewny 
i racyonalny sposób stosowania nadnercza w położnictwie, wstrzy­
kiwania przez powłoki brzuszne wprost do trzonu macicy. W tym 
celu chwyta się lewą ręką dno macicy, która i tak leży po po­
rodzie zwykle w przodopochyleniu-zgięciu, przypiera się je do prze­
dniej ściany brzusznej, a prawą ręką wkłuwa się szybko cienką 6—7 
cm długą, o 1  mm w średnicy igłę napełnionej i zupełnie powie­
trza pozbawionej strzykawki Prawatza, 2 palce (4—5 cm),pod pęp­
kiem w linii środkowej przez powłoki brzuszne wprost do mię­
śnia macicy. Przed wstrzyknięciem należy opróżnić pęcherz mo­
czowy i zbadać wypukiem i macaniem, czy przypadkiem jelita 
nie leżą między macicą a ścianą brzucha, co zresztą zdarza się 
bardzo rzadko. Szczególną uwagę należy na to zwrócić u wielo- 
ródek z wiotkiemi powłokami, u których macica czasem opada 
ku tyłowi i leży wprost na kręgosłupie. Przy wkłuciu igły w ma­
cicę powinno się natychmiast odczuć zmianę zbitości; tam, gdzie 
macica jest miękka, należy najprzód przez mechaniczne drażnie­
nie ^ tro ła ć  skurcz, aby móc właśnie odczuć tę różnicę zbitośęi 
między powłokami a samą macicą, co nadto ma jeszcze i to 
znaczenie, że‘ przy skurczu nie tak łatwo trafić, można naczynie. 
Wstrzykując nadnercze w okresie wydalania łożyska, należy się 
najprzód przekonać o jego usadowieniu, a gdzie się to nie udaje, 
nie wolno igły zbyt głęboko wprowadzać £(najwyżej do głębo­
kości f/ly"*ćm), celem uniknięcia zatrucia, gdyby igła dostała się 
do naczynia. Podczas«w,strzyknięćia, które powinno się odbywać 
powoli i pod małem ciśnieniem, należy uważnie badać tętno 
i obserwować stan ogólny i twarz (wargi), celem natychmiasto­
wego przerwania wstrzykiwać, gdyby wystąpiły pierwsze objawy 
zatrucia. Dawka pojedyncza waha się między 0,ÓpQp^—0,0001— 
0,0003. Skutek w-ystępuje itęm wybitniej, im wkłucie wystąpiło 
bliżaj dna macicy. Tam, gdzie macica jest mi-ękka i ^kurczu me­
chanicznie wywołać nie można, wskutek czego zachodzi obawa, 
aby igła nie dostała się do naczynia, — lepiej jest wstrzyknąć 
nadnercze podskórnie, śtódmięśniowo, a dopiero gdyby to nie 
wy^tafrezyło, wykonać drugie wstrzyknięcie wprost do macic-y. 
Przeważniei*rstosował autor nadnercze w przypadkach krwotoków 
poporodowych atonicznych przed i po odejściu łoży ła . Autor 
radzi w przypadkach mniej groźnych stosować wstrzykiwania 
podskórne śródmięśrfłowe, a dopiero, gdy te nia pomogą lub 
w przypadkach nagłych i rozpaczliwych, wstrzykiwania przez po­
włoki do mięśnia macicy. Gdzie jednak zachodzi podejrzenie, ż-e 
w macicy pozostały resztki łożyska, należy je najprzód usunąć, 
w przęciwnym bowiem razie krwawienie mimo nadnercza nie 
zupełnie wstanie. Stosowanie nadnercza przeciw krwotokom z po­
wodu łożyska przodującego może mieć tę zaletę, że przez cza­
sowe zmniejszenie lub ustanie krwawienia pozwala rodzącej 
przyjść do siebie, a lekarzowi spokojniej pracować. Tam, gdzie 
przy miękkiej i źle skurczonej macicy koniecznem się staje opró­
żnienie jej ręczne, czy narzędziami, lub wyskrobanije w późnym 
okresie połogu, może nadnercze przez wywołanie zbitości macicy 
zapobiedz łatwemu jej przedziurawieniu. W tych przypadkach 
wystarcza tetrzyknięcie^.do części pochwowej. Do wywołania po­
ronienia lub porodu przedwczesnego nadnercze się nie nadaje, 
może ono jednak wywołać lub znacznie podnieść wrażliwość 
macicy, co dla wzniecenia bólów ma wielkie znaczenie. Nie wiele 
należy si# spodziewać po stosowaniu nadnercza przeciw źle zwi­
niętej macicy w późnym okresie połogu. Dr E.*^3h,renp-eis.

A Prof. L e o p o l d .  Przyczynek do operacyjnego leczenia 
połogowego zapalenia otrzewnej i żył (thrombopklebitis). (Ąrch. 
f. TSyrn., tom 83, zesz. 3). Na-podstawie obfitego materyału kii-
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nicznego doszedł autor do przekonania, że przy połogowem za­
paleniu otrzewnej i ropnicy w następstwie zapalenia żył bez 
względu na to, czy one powstały na tle zakażenia tryprowego, 
czy paciorkowcowego, jedyną pewną pomoc stanowi wczesne 
rozpoznanie i wczesna operacya. Pierwszymi objawami zapalenia 
otrzewnej lub żył są: szybkie słabe tętno, czkawka, nudności 
i wymioty, dreszcze. Szczególną należy zwrócić uwagę na tętno, 
które przy prawidłowej jeszcze ciepłocie i dobrym stanie ogól­
nym, wznosząc się już w ciągu kilku nawet godzin, może się stać 
małe, niespokojne i częste. Powoli dołączają się dalsze objawy: 
wysoka ciepłota, ból całego brzucha lub w podbrzuszu, wzdęcie, 
stłumienie w bocznych częściach brzucha, a przy zakrzepowein 
zapaleniu żył nadto bole w »dole owalnym« i obrzęki kończyn 
dolnych, upadek stanu ogólnego, suchy język i sina zapadła 
twarz. Już w trzecim dniu po rozpoznaniu rozpoczynającego się 
ostrego zapalenia otrzewnej należy koniecznie wykonać operacyę, 
gdyż niebezpieczeństwo wskutek samej choroby jest o wiele 
większe, aniżeli z powodu operacyi; każdy następny dzień cze­
kania pogarsza rokowanie, tem bardziej, że — jak to stwierdzono 
przy operacyach — jama brzuszna już po dwóch dniach może 
być pełna ropy, a osłabienie chorej bardzo znaczne. Czekając 
jeszcze dłużej można już natrafić na tak zlepione jelita, że do­
tarcie do wszystkich zaułków ropnych staje się niemożliwe, 
a toksyny tak już zalały krew i ważniejsze narządy, że chora 
mimo operacyi ginie. Operacya sama polega na otwarciu jamy 
Douglasa od strony jamy brzusznej, a w razie potrzeby — jeżeli 
cięcie powłok w linii środkowej nie wystarcza — na 2 lub 4 
cięciach bocznych i następowem sączkowaniu i przepłukiwaniu 
jamy brzusznej 10  litrami wyjałowionego ciepłego fizyologicznego 
rozczynu soli kuchennej. Przepłukiwania te należy powtarzać 2 
razy dziennie, (zawsze dopóty, aż płyn wychodzący będzie czysty), 
aż do czasu, kiedy tętno i ciepłota się uspokoją, stan ogólny 
poprawi i wydzielanie z sączków ustanie. Baczną uwagę należy 
zwrócić na to, aby z otworów sączka nie nastąpiło zakażenie 
następowe. W przypadkach zakrzepowego ropnego zapalenia żył 
bez zajęcia otrzewnej, należy zajęte żyły podwiązać i wyciąć 
Wskazanie występuje tu wówczas, jeżeli dreszcze, wskazujące na 
przewleczenie cząstek zakrzepu, powtarzają się w ciągu 1 —2 dni.

Dr E. Ehrenpreis.
Adam Cz y ż e wi c z  jun. Przyczynek do miesiączkowa­

nia jajowodowego. (Arch. f .  Gyn., tom 85, zesz. 1). Na pod­
stawie histologicznych badań jajowodów, wydobytych przy ope­
racyi 6 kobiet, znajdujących się wtedy w różnych dniach okresu 
przed-, wśród- i pomiesiączkowego, doszedł autor do przekona­
nia, że o miesiączkowaniu jajowodowem w tem znaczeniu, jak 
ono się odbywa w macicy, mowy być nie może. W czasie mie­
siączki rozszerzają się wprawdzie naczynia jajowodowe, podobnie 
jak w całym narządzie rodnym, nigdy jednak krew z naczyń 
tych nie wydostaje się. Wogóle błona śluzowa jajowodów, nie 
wydziela nic w czasie miesiączki. Skąpa ilość ciałek krwi, znaj­
dująca się w czasie miesiączki zawsze w jajowodach, pochodzi 
z macicy, która kurcząc się wciska od czasu do czasu krew do 
przewodu jajowodów aż do ich ujścia brzusznego, nigdy jednak 
poza nie. Jednakże tych ciałek krwi już w kilka dni po miesiączce 
w jajowodach znaleźć nie można, gdyż przez ruch rzęsek na­
błonkowych zostają one znowu wprowadzone do jamy macicy. 
Krew miesiączkowa nie jest krzepliwa. W końcu przekonał się 
autor, że wyjęcie macicy w czasie miesiączki nie jest niebezpie­
czniejsze, aniżeli w innym czasie, owszem, zdaje się, że wskutek 
przekrwienia narządu rodnego w tym czasie, sprawa gojenia się 
postępuje szybciej. Dr E. Ehrenpreis.

Ka y s e r .  Piersi pachowe u położnie. (Arch. f .  Gyn., 
tom 85, zesz. 2). . Zdarzają się one w jamie pachowej w postaci 
guzów, wielkości małego jabłka lub jaja gęsiego, łatwo przesu- 
walnych na podstawie i ograniczonych z przodu przez mięsień 
piersiowy wielki, z tyłu zaś przez mięsień szeroki grzbietu; skóra 
nad nimi unieść się daje. Znamienny jest brak wszelkiego od­
czynu miejscowego lub ogólnego, mimo wielkiej wrażliwości guza 
i gwałtownych bólów przy akcie ssania. W żadnym z 6 przez 
autora opisanych przypadków nic się z tych guzów wygnieść nie 
dało, przez nakłucie natomiast uzyskano płyn, który makro- 
i mikroskopowo odpowiadał mleku; histologiczne badania wy­
ciętej części guza stwierdziły również niewątpliwą budowę 
gruczołu mlecznego. Guzy te występują niekiedy w czasie pe- 
ryodów, czasem już w ostatnich miesiącach ciąży, najczęściej 
jednak w połogu. Rozwijają się one już w 2—4 dniu po poro­
dzie, wśród uczucia bolesnego napięcia, najczęściej obustronnie, 
zmuszając położnice wskutek bolu przy ucisku ramion do stałego 
wzniesienia ramion. Od 5—6. dnia połogu guzy te zaczynają ustę­

pować tak, że w 10—14. dniu pozostają już tylko nieznaczne 
opory. Czasem jednak guzy trwają dłużej, a Goldberg spostrze­
gał je 16 miesięcy, t. j. przez cały czas karmienia, który to stan 
w tym przypadku powtarzał się w każdym połogu. Rokowanie 
jest korzystne. Leczenie wyczekujące, objawowe. W końcu pod­
nosi autor, że guzy te (połymastia axillaris) szczególnie często 
występują u narodów słowiańskich, co już i inni zauważyli.

Dr E. Ehrenpreis.
Meyer .  0 czerniakach zewnętrznych narządów ro­

dnych. (Arch. f .  Gyn., tom 85, zeszyt 3). Nowotwory sromu są 
w ogólności bardzo rzadkie; między niemi mięsaki są rzadsze, 
aniżeli raki. Z mięsaków sromu stosunkowo często spostrzegano 
mięsaki barwikowe (czerniaki). Autor podaje historye choroby 
37 przypadków mięsaków barwikowych sromu, opisanych w pi­
śmiennictwie i jedno własne spostrzeżenie. Przypadek autora do­
tyczył 45-letniej panny, u której w rok po całkowitem wyjęciu 
macicy i lewostronnych przydatków z powodu mięśniaków ma­
cicy, wystąpił na prawej małej wardze sromowej guzek czernia- 
kowy, przyczem i gruczoły pachwinowe prawe silnie były po­
większone. Na wargach sromowych większych i wielu innych 
miejscach ciała znajdowały się liczne brodawki i znamiona bar­
wikowe. Operacya natychmiastowa polegała na amputacyi całej 
wargi prawej od łechtaczki do wędzidełka i doszczętnem wyjęciu 
wszystkich dostępnych gruczołów; w 16 dni później chora opuściła 
klinikę. Już jednak po 2 miesiącach wystąpiły świeże obrzęki 
gruczołów i pierwsze objawy charłactwa ogólnego; w 4 miesiące 
później chora umarła wśród objawów licznych przerzutów guza 
pierwotnego. Z tego właśnie powodu, że te guzy czerniakowe 
tak wcześnie i tak rozległe tworzą przerzuty, należą one do naj- 
złośliwszych nowotworów. Przy uogólnieniu się nowotworu za­
jęte bywają przerzutami nietylko wszystkie niemal narządy we­
wnętrzne, ale równocześnie występuje czerniaczkowe zabarwienie 
blon śluzowych, moczu (melannrid), szczególnie przy zajęciu ne­
rek, a nawet krwi (melanaemia), objawy dla rozpoznania mno­
gich przerzutów dość znamienne. Guzy te występują prawie wy­
łącznie w późnym wieku. Z objawów należy wymienić: uczucie 
pieczenia i świądu na sromie, obfite, nieraz cuchnące i ciemno 
zabarwione odchody, nierzadko bole, szczególnie, jeżeli guz roz­
wija się na łechtaczce lub około ujścia cewki moczowej. Niestety, 
wszystkie te objawy występują już w okresie późniejszym — ob­
jawu zaś wczesnego właściwie niema. Wcześnie już' wytwarza­
jące się obrzmienia gruczołów nie polegają na przeroście, lecz 
są to już przerzuty. Ze względu na nadzwyczajną skłonność do 
nawrotów rokowanie jest niekorzystne. Leczenie tylko chirur­
giczne, o ile możności bardzo doszczętne. Przy niemożności ope­
rowania należy się wystrzegać drażnienia guza środkami żrącymi 
(ferrum candens') i używać jedynie środków wysuszających (jo­
doform, węgiel drzewny sproszkowany i i.); równocześnie należy 
pamiętać o podtrzymaniu stanu ogólnego przez podawanie po­
żywnej dyety i arsenu. Dr E. Ehrenpreis.

Zapiski lecznicze, nowe leki i narzędzia.

Saccliarymetr wygodny w użytku podał Wa l bum.  Za­
sada polega na redukcyi rozczynu Fehlinga. Oznaczenie gotowe 
jest za 5 minut. Cały przyrządzik składa się z graduowanej rurki 
i 2 flaszeczek. Ilość cukru odczytuje się wprost na skali rurki. 
Przyrząd kosztuje 7,5 marek. (Altmann, Berlin). K.

Klamerki na brodawki sutkowe podaje Le n n h o f f .  
Klamerki te u osób ciężarnych i młodych matek wyrabiają z je­
dnej strony brodawki, ą z drugiej wstrzymują niepotrzebną utratę 
juokarmu i przemoczenie bielizny u kobiet karmiących, zaciska­
jąc delikatnie ujście gruczołu. K.

Przepuklinowy pasek ,,Multot'orm“ . Pasek ten daje się 
rozkładać na części i regulować dowolnie. Przez to w razie zmiany 
kształtu przepukliny wystarcza uregulowanie, a w razie zniszcze­
nia pewnej części, zamiana na nową, bez potrzeby sprawiania 
nowego paska. K.

Nowa tuberkuliną. Prof. C a l m e t t e  z Lille podał swoją 
tuberkulinę >Tuberculine C. L. (Calmette, Lille)«, która znalazła 
już zastosowanie we Francyi. Tuberkuliną ta jest 10 razy silniej­
sza, niż stara Ko c h a ,  a różni się ona od innych tem, że za­
wiera w sobie wszystkie wydzielnicze produkta laseczników, t. j. 
i z ciał ich i z płynu, użytego do hodowli. K.

Celem osiągnięcia delikatnych i wązkich blizn poleca 
S c h a n z  smarować ranę zeszytą 3—5 dnia po operacyi jodyną; 
przy dużych ranach powtarza to smarowanie co 2— 5 dni. K.
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Eurofen na pół z kwasem borowym polecał M e i s s n e r  
jako skuteczną zasypkę przy wrzodzie miękkim celem pobudzenia 
ziarniny i usuwania bólów. Działa tu wolno wywiązujący się jod. 
Środek ten nie posiada żadnej woni i zastopuje zupełnie jodoform.

K.
Olejek terpentynowy zaleca S m i t h  (Anglia) łącznie z  rą- 

cznikowym jako lek tamujący krew przy plamicy krwotocznej (do
8,0 dziennie i więcej). Podobnie działa dobrze ten środek przy 
krwawiączce, wzdęciach, kolce kiszkowej i t. p Przy czkawce 
podaje S. 10 kropli terpentyny i 30 eteru. Przy kamieniach żół-ł 
cicwych 3 razy dziennie 15 kropli. a ?

Sprawy T ow arzystw  naukowych.

T ow arzystw o lekarzy polskich w Chicago

Posiedzenie nadzwyczajne z dnia 15. IX. 1908.
Nadzwyczajne posiedzenie w sprawie nie'cierpiącej zwłoki: 

wysłania pizedstawiciela na kongres przeciwgruźliczy w Wa­
szyngtonie — otwarto na koleżeńsldem zebraniu lekarzy z racyi 
przyjTKdu Dra Fronczaka z Buffalo.

Wobec wieści z kraju, że niema nadziei, by tamtejsze to­
warzystwa lekarzy polskich mogły wysłać swych przedstawicieli '  
do Waszyngtonu, wobec nadesłanych Towarzystwu upoważnień 
Towarzystw krajowych, Towarzystwo lekarskie w Chicago, jako 
jedyne zorganizowane Towarzystwo lekarzy polspjch w Ameryce, 
wysyłając swego delegata, faktycznie będzie reprezentowało ogó ł. 
lekarski polski. Wobec tych kwestyi, które wyjaśniły się na ze­
braniu, postanowili obecni otworzyć zaraz nadzwyczajne posjgk, 
dzenie, b orąc na uwagę dostąteczną ilość obecnych, oraz to, że 
wszyscy, do których można było odnieść się telefonem, zostali 
powiadomieni

Dr F r o n c z a k  przeczytał list sekretarza Zjazdu Dr Fultona, 
który robił nadzieję wyrobienia prawa dla polskiej reprezentacyi 
na Zjeździć. Dalej przeczytał list Prof. Dra Ciechanowskiego, 
redaktora »Przeglądui lekarskiego< w Krakowie, kfory zaznacza, 
że niema nadziei) aby ktokolwiek z Europy mógł być delegowa­
nym na Zjazd i donosi, że kilka Towarzystw lekarskich polskich 
z Europy prześle upoważnienie dot.reprezentowania ich na kon­
gresie nhlegatowi Towarzystwa lekarskiego w Chicago.

Dr Sz wa j  k a r t  wnosi, aby T. L. P. w Chicago wysłało 
reprezentanta. Wniosek jednogłośnie przyjęto.

Po krótkich rozprawach uchwalono, by prezes mianował 
delegata. Zamianowany został Dr Ż u r a w s k i  (na koszt Towa­
rzystwa).

Dr Ż u r a w s k i  wnosi, by w sprawie reprezentacyi polskiej 
sekretarz Towarzystwa niezwłocznie zniósł się z generalaym se­
kretarzem Zjazdu.

Dr F r o n c z a k  porusza sprawę zwołania Zjazdu lekarzy 
polskich w Ameryce, co w zasadzife zostało przyjęte, z zaznacze­
niem, by T. L. P. w Chicago zajęło się zorganizowaniem Zjazdu.

Na tem posieiŁenie zamknięto. Następne odbędzie się po 
powropie delegata.

Oprócz Dra Fronczaka, gośćmi Towarzystwa byli' Dr Kra­
jewski i współrętjaktor ‘•Górnika* z Pensylwanii, p. Chęciński.

Sekretarz: Dr Jnl. Szymański.

Sekcya zwłok króla Jana III.
(Przyczynek do dziejów sekcyi XVII. wieku na podstawie 

nieznanego protokołu).
N apisał

Dr W. Nowicki.

(Ciąg dalszy).
Równocześnie przytaczam przekład uskuteczniony przez 

Dra Tadeusza Trzcińskiego, lekarza z Warszawy.
»Skoro położono przed nami, lekarzami, nagiego trupa Naj­

jaśniejszego Króla, zauważyliśmy brzuch uderzający olbrzy­
mimi rozmiarami, dostrzegliśmy skórę pkoło pach tu i ówdzie 
zabarwioną na kolor czerwony, dostrzegliśmy również, że prze­
dnie powierzchnie goleni były pokryte wielką ilością pustuł 
i ciemno-czerwonemi plamami.

Po otwarciu klatki piersiowej i brzucha była widoczna war­
stwa, obciążona wystającym prawie\sześcio£topowym (może 
sześciocalowym) pokładem tłuszczu. Sieć pokrywały liczne 
wypukłe i duże gruczoły.

Kolor jelita cienkiego irgrubego wydał się nam nienor­
malnym — barwa zaś jelita|zwanego ^czczem — sina.

Objętość kiszki grubej była zaiste zdumiewająca zgoła po­
nad zwykłe wymiary. Sieć nie była dotknięta żadną wadą wi­
doczną dla wzroku, również w żołądku i pęcherzu żadnej 
skazy godnej zanotowania.

W trzustce dokoła przewodu, przez który sok trzustkowy 
spływa do dwunastnicy, znaleźliśmy grudki prawie kamiennej 
twardości, świeżo pow stałej starsze.

W jamie brzusznej znaleziono trzy do czterech funtów 
czarniawego i złowonnego płynu.

Barwa wątroby zmieniona, zwłaszcza na powierzchni wy­
pukłej, substancya jej jrozmiękczona. P#zy slabem naciśnięciu 
z wątroby wydzielał się jakiś ropiasty płyn.

Pęcherzyk żółciowy zgoła nie zawierał żółci i był wypeł­
niony ośmiu kamykami, z których jeden większy, inne zaś nieco 
mniejsze.

śledziona zwykłej wielkości i grubości, zewnątrz i we­
wnątrz jakby poplamiona atramentem. Miękka substancya śle­
dziony łatwo dawała się rozrywać, zupełnie jak tkanka ob­
umarła, stąd należy mniemać, że owa cześć śłe^ziony była zu­
pełnie* zwyrodniałą.

Nerka prawa na objętość mniejsza zawierała większy) ka­
mień, który, co dziwna, przypominał poniekąd swym kształ­
tem tarczę, na której jest korona królewska. Nerka lęjva do 
•tyła obrosła tłuszczem, że prawie nie była widzialna i, co naj­
gorsza, nacieczona ropą.

W klatce piersiowej płuca koloru czarniawego, substancya 
ich z przodu flaczasta; wytryska z nich ciecz! brudna ropiasta.

Osierdzie, wbrew temu, co zwykle bywa, zwilżone zale­
dwie kilku kropelkami płynu.

Serce można było nazwać dużem i pojemnem; ani w jego 
przedsionkach, ani w komorach mc niezwykłego nie znaleziono. 
Zaznaczamy, że tkanka serca* wydała nam się mniej kruchą 
i mocną, niż to zwykle bywa, co mogło zależeć od podeszłego 
już wieku króla.

Klatka piersiowa zawierała wielką ilość płynu brudnego 
z bardzo wstrętnym zapachem.

W jamie czaszkowej żadnej skazy lub zmiany nie było. 
Niektórzy z chirurgów twierdzili, że mózg był nieco suchy, 
cg jeźli tak było przez naturę urządzone, któż dziwić się bę­
dzie, że król takim blaskiem umysłu się odznaczał, że cokol­
wiek mówił — mówił rozumnie, że wreszcie głowa jego mie­
ściła ducha wyższego rzędu. W substancyi mózgu, jak również 
/it jego komorach i w początkach nerwów mc nięnormalnego 
nie dostrzeżono.

Porobiono głębokie nacięcia na stopach, goleniach i udach, 
z których to nacięć; ąurowica jvypłynęła bujnie i obficie, przy­
najmniej do 20 funtów na wagę. Z ogólnego pokładu tłu­
szczowego można było wyciskać surowicę zupełnie jak wodę 
z napeczniałych gąbek.

Z tej krótkiej relacyi można wywniosmjwać, ile i jakich 
przyczyn chorobowych, jakby, zbiorowo napadających, skoja­
rzyło się na zgubę króla godnego nieśmiertelności, skjopo 
śmierć zarówno uderza w królewskie wieże, jako i lepianki 
nędzarzy. I chociaż ledwie który t organ był bez winy, bądźto 
z tych, co służy sprawie odżywiania, bądźto przeznaczonych 
oddychaniu, jednak sądzimy, że przedewszystkiem zmiany 
w nerkach wywolały^katastrofęrl Skoro zaiste nerki zwyi o- 
dniały, surowica przestała się wydzielać z '^gólnej masy krwi 
w czasie i miejscu przez naturę ustanowionem, skąd powstała 
dyskfizya krwi, nadmierne wezbranie surowicy; obrzęki skóry 
i następcza puchlina wodna brzucha«.

Sekcyę wykonano więc wcalei‘dokładnie, zbadano niemal 
wszystkie narządy. Techniczna strona, jak na ówczesne czasy, 
niewiele pozostawia do życzenia; natomiast bardzo niedokładnym 
jest opis, zwłaszcza narządów wewnętrznych.

Nim przystąpię do oceny krytycznej tego opisu, poświęcę 
słeśw kilka sposobowi wykonania sekcyi.

Przed przystąpieniem do otwarcia zwłolc zwrócono więc 
uwagę na ich wygląd zewnętrzny, na zabarwienie i stan powłok 
zewnętrznych. Nastripnie otwarto jamę brzuszną i klatkę pier­
siową. Sądząc z porządku opisywanych narządów wyjęto, czy 
też rozcięto bez wyjmowania, najprawdopodobniej najpierw je­
lita i żołądek, następnie rozcięto pęcherz moczowy. Wobec 
zwrócenia uwagi na trzustkę i jej opisu przed wątrobą, a zaraz
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po żołądku, można przypuszczać, że robiący sekcyę, nie wyjmo­
wał tych narządów z jamy brzusznej, ale in situ je rozcinał i ba­
dał. Po trzustce badano wątrobę i woreczek żółciowy, poczem 
przyszła ' kolej najsledzionę, którą, opierając się na stosunkowo 
dośŚ/" dokładny m jej opisie, prawdopodobnie wyjęto, a nieĄroz- 
cinano w naturalrfem jej położeniu. Nerki, które przedstawiały 
dla badających największe zainteresowanie, niewątpliwie^ wy- 
jęto, a następnie rozcięte, przemawia bowiem za tem opis zna- 
'lęzionego w miedniczce nerki prawej kamienia. W ten sposób 
zbadawszy jamę brzuszną i jej narządy, przystąpiono do klatki 
piórsiowej. Znaleziono więc w niej 6porą ilość płynu, poczem 
badano płuca. Po następowem rozcięciu worka osierdziowego 
i zwróceniu uwagi na jego zawartość, nastąpiło badanie seroću

Rozcięto je więc, a. 3  tem Śjwiadczy nietyllcb wzmianka
0 jego pojemności, ale i zwrócenie uwagi na zawartość komór
1 przedsionków', w tym wypadku, próżnych. Ostatnim narządem 
był mózg. Po wyjęciu go z jamy czaszki oglądano jej -ściany, 
w protokole bowiem wyraźnie cżytamy, że »w jamie< czaszlfówej 
żadnej skazy lub zmiany nie było<. Sam móiśg pordzcinano, ba­
dano jego zbitość, komory, wreszcie początki nerwów mózgowych.

Ostatnim wmjżcie aktem całej sekcyi były ponacinania 
skóry na stopach, goleniach i udach.

Jak widzimy, technika sekcyi różniła się od dzisiejszej 
zmienioną kolejnością baldanych narządów; rozpoczęto więc se­
kcyę od jamy brzusznej, potSm badano narządy ‘klatki piersio­
wej, na końcu zaś jamy1'czaszkowej. Go do pytania, ćzy narządy 
wyjmowano, czy też rozcinano je w naturalnem ich połdżfeniu, to, 
jak już wspomniałem, na podstawie omawianego protokołu tru­
dno rozstrzygnąć. W każdym razie należy podnieść że*badano 
prawie wszystkie narządy.

W przeciwieństwie do technieżnej strony, opis narządów 
pozostawia wiele do życzenia. Ta właśnie niedokładh.ość opisu 
sprawia, że oznaczenie dziś zmian znalezionych w zwłokach króla 
Jana Sobieskiego, a W 1 samem zestawienie ich w pewną ca­
łość, powiązanie i wytworzenie sobie całokształtu choroby i przy­
czyny śmierci napotyka na pewne trudności.

Dla wyjaśnienia tych, njeraz znacznych, niejasności i wy­
tworzenia sobie ogój-neg,® obrazu chorobyv będziemy musieli się­
gnąć do źródeł odngjjzących .sje do zdrowiąg^jyzględ^e do 
objawów chorobowych krója. Te dopiero, jak zobączynay, uzu­
pełnią nam do pewnego stopnia obraz zmian pośmiertnych i po­
zwolą na wyrobieniełTsobie prawdopodobnego zdania co do cho­
roby i przyczyny śmierci Sobieskiego. ,

Rozbiór krytyczny opisu znalezionych na sekcyi zmian 
przeprowadzimy w tym porządku, w jakim zmiany te w n a ra ­
dach w protokole są umieszczone.

Na pierwszy rzut oka uderza robiącego sekcyę brzuch
0 olbrzymich rozmiarach; rozmiary te były niewątpliwie nastę­
pstwem bardzo silnie rozwiniętej podściółki tłuszczowejjio czem 
przekonano się przy przekrawaniu powłok, ale należy je także 
przypisać znacznemu rp^dęciu jelita grubego i nagromadzeniu 
płynu opuchlinowego, który również stwierdzono. Skóra około 
pach, na udach i przędniej powierzchni goleni była czerwona; 
mogły to być plamy pośmiertne lub plamy powstałe na tle ro«T 
poczynającego się rozkładu, umiejscowienie icji i barwa czer­
wonaka więc, nie^ sinawa), a dalej i inne okoliczności, o któ­
rych później, przemawiałyby za plamami Ęozkładowiemi.

Co się_.tyczy pustuł w wielkiej ilości znalezionych ną skó­
rze przedniej powierzchni ^goleni, ko wobec braku dokładniej­
szego ich opisu trudno orzec,, czem były właściwie. Nie jest wy- 
kluczonem, że możć powstały na tle miejscowo stosowanych 
środków leczniczych przeciw puchlinie, która utrzymywała się 
od dłuższego czhsu, jak wskazują odnośne źródła, a którą zpa- 
Iężiono także na ąęheyi. S^eiśrodki takie w postaci plastrów.gło­
sowano, wspomina o tem list niewiadomej osoby o chorobie 
Jana III.8), w którym czytamy, żR »król zgodził się na poradę 
chłopka* — a dodać m us^j,ze król wjirzył bardzo znąchorcftn
1 chętnie poddawał się ifch leczeniu — »który z r,ocznych ziół 
sporządziwszy odwar, przyłożył na całe nogi plaster. Jakób lę­
kał sięTego — czytamy — bo plaster był mokry i zimny. Krql 
czuł jednak folgę w nogach«. Ważnym dla całasci obrazu jest 
stwierdzony' nietylko Iza życia, ale i po śmierci obrzęk tkanki 
podskórnej i to znacznego stopnia, przedewszystkiem na koń­
czynach dolnych, »z ogólnego pokładu tłuszczowego, mówi pro­
tokół, można byłojwyciskać surowicę zupełnie, jak wocj ,̂ z na- 
pęczniałych gąbek*. Obecność płynu w klatce piersiowej i ja-

8) Bibl. Ord. Myszkowskiej. R. i86p. Listy Jana Sobieskiego, wyd. 
Bandtkiego i Helcia.

mie brzuSSnej, wprawdzie ^czarniawego i złowonnego* dopełnia 
obrazu ogólnej puchliny. To, że płyn przedstawiał się brudno 
i cuchnął, może być tłójnaczone tylko pdczątkowym rozkładem, 
w przeciwnym bowiem razie ,musielibyśmy przyjąć obecność ja­
kiejś sprawy zgorzelinowej fj'g-aligraena) i w klatce piersiowej 
i w jamie brzusznej, przeciwko której przemawia nietylko obraz 
całej &kcyi, ale także objawy życiowe, wykluczające jakąś ciężką 
sprawę posoczniczą (septyfczną). Zapalenia otrzewnej1/ przy­
najmniej ogółnegóu nie byłój - sieć bowiem, jak protokół wy­
raźnie zaznacza, nie byłą dotknięta, żądną wadą dla oka wido­
czną, kolor Kiś jelit był ąipy. Zdumiewaj ące„»j-ozdęcie kiszki 
grubej mogło być, w myśl przyjętegp^,początkowego gnicia, na­
stępstwem większej ilości wytworzonych gazów gnilnych, Q, in­
nej bowiem przyczynie-, tak bardze rozdymającej jelito, nie wspo­
mina protokół. (Dok. nast.)

Wiadomości zawodowe i ogólnc-lekarside.

Medycyna społeczna. Epidemiologia. Statystyka.

Izba lekarska zhehodnio - galicyjska otrzymała na po­
danie w sprawie należytości sądowo - lekarskich następującą od­
powiedź: »Praes. 4134/1. Do c. k. Prezydyum Sądu krajowego 
wyższego w Krakowie. Podanie Izby lekarskiej zachodnio - gali­
cyjskiej udziela się c. k. Prezydyum z prośbą o postaranie się, 
by lekarzom znawcom przy . komisyach sądowych w razie po­
trzeby drugiej podwody przypadającą należytość wypłacano. Za­
sada, iż przy wspólnych kbmisyach najstarszy członek* komisyi 
uprawnionym jest do zarachowania kosztów* wyjazdu, nie prze­
szkadza, by znawcy w tych piśaypadkach, w których wspólnie 
z innymi członkami komisyi wyjeżdżają i w których za zgodą 
najstarszego członka jfbmisyi drugiej podwody, o ile*, ta była lcô  
nieczną, sami dostarczyli, .otrzymywali osobno zwrot kosztów za 
dostarczoną podwodę, pod warunkiem atoli, że lekarz znawca 
swój rachunek odda temu członkowi komisyi.,: kt-er-y jedynie do 
zarachowania kosztów jest uprawniony, a który- ten rachunek 
własnem partykulare przedłoży do wykonania. Przez 1*o dla 
urzędu wypłacającego wszelka wątpliwość co do uprawnienia 
drugiej podwody będzie usunięta i wyasygnowanie należytości 
zosobna umożliwione. Powyższy reskrypt Ministerstwa sprawiedli­
wości z dnia 17. marca 19f§, 1. 6398/8 mam zaszczyt udzielić 
świetnemu Prezydyum Izby lekarskiej 1 zachodnio-galicyjskiej 
w Krakowie do wiadomości, odnośnie*- do Jej podania z ’4ł3. lu­
tego, 1908 h. 64/8, do tagóż Ministerstwa wniesionego. Kraków, 
dnia 30. tnarca, 1908. Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż­
szego. Hausner m. p.«

Towarzystwo wzaj. pomocy lekarzy we Lwowie odbyło 
5. IX. posiedzenie Rady nadzorczej. W d. 1. IX. liczyło Towa­
rzystwo 57 członków; zdeklarowano udziałów *80. Do funduszu 
.gwarancyjnego (wpisowe) wpłaćbno 336 K, do zapomogowego 
870 Iv, na udziały 2jfe52 K; z tych 3 źródeł należy się Towa- 
iflfctwu w r. 196S je^czói’3,147 K, w r. 1960 5,200 K. Wybrano 
komisyę (Di Zakrejs, Wątorek, S»ymai£=ki i Damański), która ma 
ustalić 'żądania Towarzystwa co do zmian statutu lwowskiej 
»Kasy< chorych dla lekarzy*. Na agentów Towarzystwa, objeżdża­
jących Galicyę, wydano 2,000 K; przysporzyli zaś oni Towarzy­
stwu 4(0(11)'K. (»Tyg. lek.* 41). R.

Kursa (lla lekarzy odbywają się bezpłatnie w 29 miastach 
pruskich ziHstaranięm osobnych stowarzyszeń, złączonych między 
sapą ptjżfa komitet centralny z siedzibą w Berlinie; poza tą or­
ganizacją odbywają się kursa jeszeźe w 5 innych miastach pra­
sach i w 19 innych miastach NTemiecHz tych w 15 bezpłatnie).

7?.

Stan epidemii w Ralicyi. W czasie od 4. do 10. X. 1908- 
doniesiono o nowych przypadkach d u r u p l a m i s t e g o  w pow. 
Bębrka (Ilranki 4, Brzozdowce 5), Pohorcwhjlanyl (Maniawa 1 ), 
Br®dy Îvo duszki llB uczacz (Kkasiejów (3; Trościaniec 1 , Zada- 
rów 2), Jarosław (Ostrów 5), Kosów'■(łahomczyn 1), Lwów pow. 
(Jhryczów nowy 8m Peczeniżyn (Kosmacz 4), Stryj (Lisiatycze 5, 
Orawczyk 11), Żółkiew (Różanka 1). T.

Z rucliu ludności w Krakowie. Od 4. do 10. X. 19081 
urodziło’się dzieci żywo 56',' niezywo i ;  zmarło ośob 74 (w tem 
obcych 23), z nich z gruźlicy 17 "(7), zapalenia płuc 6 (1 ), błonicy 
2 '(2), płonicy 5 (2), odry i, duru brzusznego iL (1 -)'. Dr-Sck.
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Choroby zakaźne w Krakowie. Od 4. do lflj X. 1908 
zgłoszono przypadkósft: błonicy 7 f  2 (w tem obcych 2 f  2), 
krztuśca 1 1 , płonicy 17 f  ^ ( 2  f  2), odry,31 t  1 0  t  —)> duru 
brzusznego 6 f  1 (1 f  1). Dr Sch.

Choroby zakaźne we Lwowie. Od 26. IX. do 3. IX. 1908 
zgłoszono przypadków: błonicy*6 (w tem obcych —^ppłonicy 41 
f  3 (3 f  1), odry 2, duru brzusznego 5, gorączki połog. 1 f  1.—■ 
Od 4. do '10. X. zgłoszono przypadków: błonicy 3 (w» tem ob­
cych —), krztuśca 1, płonicy 46 f  3 (— f l j pdur u  brzusznego 2, 
czerwonki 1. Dr Legezyfiski.

Cholera w Rosyi. Według wykazów urzędowych zaszło 
od 1 1 . do 17. IX. b. r. w całej Rosyi 3,392 nowych przypadków 
cholery (f 1,377) t. j. o 1,096 więcej, niż w tygodniu poprzednim. 
Od 17. do 25. IX. zaszło nowych przypadków 4,393 (f .2,034), 
t. j. znów o 1,001 (f 657) więcej. W Warszawie zaszły 22. i 23. IX. 
dwa śmiertelne przypadki cholery^(stwierdzone bakteryologicznie) 
u przejezdnych z Petersburga, a w ostatnich dniach odosobniono 
kilka osób, które zachorowały wśród objawów podejrzanych.

Wiadomości bieżące.

— Redakcya »Przeglądu lekarskiego* uprasza kolegów, 
zdających stale sprawę z piśmiennictwa polskiego do czasopism 
zagranicznych, by raczyli przesłać Redakcyi (Kraków, Wielopole 
1.4), dokładny tytuł piŁma, do którego przesyłają sprawozdania, 
wraz ze swym dokładnym adrAsem, a to celem zestawienia listy 
sprawozdawęaw polskich. Pisma lekarskie polskie uprasza Re­
dakcya »Przeglądu« o powtórzenie niniejszej prośby.

Kraków. Dnia 12. października b. r. odbyło się posiedze­
nie pełnej Izby lekarskiej zachodnio-galicyjskiej ydbecni byli: 
komisarz rządowy Dr Bielański, R. Dw. Prof. Dr Wicherkiewicz, 
Drowie: Schoengut, Ackermann, Damski, Dietzius, Gawlik, Kijas, 
Landau, Łodziński, Różecki, Zaleski. Przedmiotem obrad było 
ukonstytuowanięjfcię nowej Izby. Wybrano następujący Zarząd: 
Prezydent :.,ff)r Stefan S c h o e n g u t ,  wiceprezydent: Dr Wacław 
D a m s k i ,  członkowie Wydziału: Dr Adam A c k e r m a n n  (se­
kretarz), Dr Jan L a n d a u  (podskarbi),'Dr Wiktor Ło d z i ń s k i .  
Delegat do krajowej Rady Zdrowia: Dr Adolf Di e t z i u s ,  za­
stępca: Dr Stanisław J a b ł o ń s k i .  Do komisysi .weryfikacyjnej, jak 
również do komisyi kontrolującej wybrano Dra D i e t z i u s  a 
i Dra Cwi k l  i c e r  a. Następnie uchwalono w sprawie projektu 
Wydziału kraj. emerytur dla lekarzy okręgowych odniffść się do 
komisyi sanitarnej sejmowej.

— Miejska komisya sanitarna odbyła w d. 6. X. b. r. 
posiedzenie, przy udziale krajowęgo referenta sanitarnego, r. dw. 
Dr J. M e r u n o w i c z a. Zastępca fizyka m. Dę/ " Sc h a i t t e r  złożył 
sprawozdanie z przebiegu chorób zakaźnych w ostatnich dwóch 
tygodniach. W spraw ie poczynionych dotąd zarządzeń przeciw- 
cholerycznych podniósł r. dw. Dr Merunowicz z uznaniem, że 
w ostatnich czasach w kierunku tłumienia chorób zakaźnych na­
stąpił w Krakowieignaczny postęp, a mianowicie wskutek zu­
pełnego oddzielenia szpitala epidemicznego, otwarcia domu Lą-,1 
lacyjnego, tudzież ewidencyi chorób zakaźnych, która obecnie 
w Krakowie jest bez zarzutu; następnie wyraził życzenie, aby 
reorganizacya miejskiego urzędu zdrowia była przyspieszoną, a to 
głównie, przez pomnożenie liczby lekarzy,miejskich, a dalej jako 
bardzo ważną sprawę wskazał budowę nowego szpitala epide­
micznego, tudzież rekonstrukcyę zakładu odkażania, w którymby 
wszystkie czynności były wykonywane tylko pod nadzorem le­
karzy. Wreszcie zawiadomił, że ministerstwo spraw wewnętrznych 
upoważniło namiestnictw®'' do wdrożenia odpowiednich starań 
w celu wykonywania badań bakteryólogicznych w Krakowie 
i wyraził nadzieję, że sprawa ta będzie wkrótce pomyślnie za­
łatwiona. — Nad sprawą przewożenia choryAh zakaźnych z in­
nych gmin do szpitala w Krakowie, dalej w sprawie budowy 
studzien w okolicznych gminach, oraz dowozu do miasta nabiału 
i jarzyn, wywiązała się dłuższa dyskusya, w której zabierali głos 
profesorowie:,Bujwid, Domański, Pareński, Nowak i Ponikło.

— Sprawa gmachu kliniki psychiatrycznej, dzięki nad­
zwyczaj życzliwemu stanowisku wszystkich powołanych czynni­
ków i energicznym zabiegom władz uniwersyteckich i profesorów 
naszej wszechnicy, wśród których dla przyspieszenia sprawy nie 
szczędził trudu, czasu i kosztów zwłaszcza Prof. Pi l t z ,  przeszła 
z okresu wstępnych przygotowań w okres wykonania, fod  kie­

runkiem inż. p. Wentzla rozpoczęły się już przed kilku dniami 
roboty budowlane na placu Aryańskim. Rozpoczynają się również 
roboty około drugiego wielkiego zakładu naukowego, z którego 
poczęści korzystać będą także słuchacze Wydziału lekarskiego, 
t. j. gmachu fizycznego w sąsiedztwłe^Biblioteki Jagiellońskiej 
i ^Collegium novum«. Znikł zaś stary budynel», mieszczący nie­
gdyś zakłady anatomii patologicznej i chemii lekarskiej; do­
szczętne zburzgnie tego budynku, pamiętnego wielu pokoleniom 
lekarskim swą ciasnotą i niewygodą, odsłoniło piękny front 
gmachu anatomii opisowej, ni.edawno rozszerzonego przez dobu­
dowanie rozległego prosektoryum i uległego znacznym, a ko­
rzystnym przeróbkpm.

— Minister oświaty zatwierdził eniam legendi« z em- 
bryologii i anatomii porównawczej, osjągniętąVe Lwowie przez 
Dra Henryka W i e l o w i e y s k i e g o ,  na Uniwersytęj Jagielloński.

— K a l e n d a r z  l e k a r s k i  k r a k o w s k i ,  którego redak- 
cyę niedawno poruczyło Towarzystwo lekarskie kralc. Doc. Dr L. 
K. G l i ń s k i e m u ,  wyjdzieivw tym roku z druku znacznie wcze­
śniej, niż w ostatnich latach. W kalendarzu wprowadzone zostały,
0 ile krótki czas pozwalał, liczne poprawki i uzupełnienia, a nadto 
dodano szereg nowych, oryginalnie opracowanych dziajów. I tak: 
Doc. Dr ^Dr oba  opracował: ^Ważniejsze dane z epidemiologii
1 profilaktyki chorób zakainych«, oraz »Kilka uwag o dczynfek- 
cyi podczas i po chorobach zakaźnych«, Dr St. J a n k o w s k i :  
»Ocena stopnia niezdolności do zarobkowania wskutek wypad­
kowe, dalej zawrze kalendarz tegoroczny tablicę porównawczą 
zdrojowisk polskich z niemieckiemi i innemiobcemi, która ułatwi 
odciągnięcie publiczności polskiej od zdrojowisk pruskich, a uło­
żona została według tablicy zasłużonego Dr D o b r z y c k i e g o  
z Warszawy. Prócz tegjo* przybędą w tegorocznym kalendarzu: 
wskazówki co do udzjelania pierwszej pomocy w nagłych przy­
padkach, uwagi o sztucznem oddychaniu i t. p. Cały podręcznik 
terapeutyczny, jak i inne działy, zostały starannie przejrzane 
i, o ile to było możebne ze względu na krótki czas, poprawione 
i uzupełnione.

Lwów. Krajowa Rada Zdrowia odbyła w d. 3. X. b. r. 
posiedzenie, na którem krajowy referent sanitarny, r. dw. Dr 
Me r u n o wi c z ,  zdał sprawę o zarządzeniach przeciwcholerycznych 
w kraju, poczem wydano Spinie w sprawie torfu do dezynfekcyi, 
w sprawie zakładu dyetetyczno-wodoB^czniczego w Zakopanem, 
szpitala w Synowódzku Wyżnem, statutu dla szpitala w Zakopa­
nem, oraz taryf szpitalnych.

— Na LXXX1. posiedzeniu Wydziału Izby lekarskiej 
wschodnio-galicy-jsltiej w dniu 25. IX. b. r., na które* przybyli 
zaproszeni lekarze posłowie, przedyskutowano projekt ustawy 
emerytalnej dla lekarzy okręgowych i wskazano na jej \Vadli- 
wości. Uchwalono przedstawić te wadliwcrścź w memoryale, który 
zostanie wręczony wsżystkim przewodniczącym klubów sejmo­
wych. Następnie w referaeie Prof. Dra Sieradzkiego przyjęto’ 
projekt nowej taryfy sądowo-lekarsflej w sprawach karnych
i uchwalono wnieść" ten projekt na wiecu Izb w Pradze. — 
LXXXII. posiedzenie Wydziału Izby lekarskiej wschodmo-gali- 
cyjskiej odbyło się dnia 7. X. b. r. Po zawiadomieniu o wyko­
naniu uehwał Izby co do projektu ustawy dla lekarzy okręgo­
wych zdał prezydent sprawę z wiecu Izb w Pradze. Zaopinio­
wano rachunek kol. A. w F. za leczenie i podano zasadĄ na 
podstawie których należałoby żądać wynagrodzenia za ISbzenie 
chorych na jaglicę. Uchwalono umieścić w ^Głosie lekarzy* 
ostrzeżenie organizacyi lekarzy śląfekich, a zarazem zwrócić uwagę, 
by organizacya na przyszłość zwracała się wprośtJdo redakcyi 
pism. Zarządowi Kasy chorych w K. uchwalono doradzić rozpi­
sanie konkursu. Postanowiono doradzić Dr B. i Dr S. w M., by 
w sprawie wyższych dyet zwrócili się wprost do ministSstwa. 
Rozpisanie uzupełniających wyborów do Izby lekarskiej na 30. 
paździermka b. r. przyjęto do wiadomości.

— Miejska komisja sanitarna odbyła w ostatnim czasie 4 
posiedzenia. Na posiedzeniu w d. 19. IX. zażądał Dr Starzewski 
zbadania, dlaczego mimo wodociągcw mnożyć się poczynają 
w r. b. przypadki duru brzusznego. Upoważniono Dr Rutowskiego, 
aby w jSjmie wniósł o wprowadzenie do krajowej Rady szkolnej 
czynnika lekarskiego (w drodze noweli draustawy). Następnie 
uchwalono przypomnieć przepisy o opakowaniu masła targowego;' 
wreszcie rozpatrzeć dane w sprawie krajowego szpitala epide­
micznego, oraz objęcia przez kraj szpitala św. Zofii, które to dane 
zużytkuje Dr Rutowsfti we wniosku sejmowym. — Na posie­
dzeniu w d. 23. IX. omawiano potrzeby przyszłego krajowego 
szpitala epidemicznego. — Na posiedzeniu w d. 3. X. poruszył 
Dr Starzewski sprawę jaglicy wśród dzieci w przytulisku Ter- 
cyarzy, fizyk m.ejski TXr Legeżyński zazna® ! zmniejszenie się
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epidemii płonicy, poczem uchwalono podjąć starania o jaknaj- 
s^ - )sS  wybudowanie krajoymgo szpitala epidemicznego™ zorga­
nizować odkażanie wydzielin chorych durcAtfych, leczących się 
w domu, zorganizowane 3—4 tygodniowy kurs samarytański dla 
inteligencyi i rozpatrzyć sprawę założenia miejskiego zakładu 
bakteryologicznego. — Na posiedzeniu w d. 9. X. wydano opinię 
w sprawie parcelacj, i gruntów na t. zw. Kiselce, przyjęto spra­
wozdanie fizyka Dr Lege^y«skiegO|_o jaglicy wśiiia dziec , po­
mieszczonych ,wSakładzie Terćyarzy, postanowiono zezwolić na 
otwarcie z pewnemi Zastrzeżeniami łych chederów (z powodu 
płonicy zamkniętych), do których uczęszcza dziatwa w wieku 
szkolnym,iva wreszcie rozpatrywano sprawę (jpizoocyi wścieklizny 
we Lwoikie, przyczem podniesiono konieczność założenia krajo­
wego zakładu leczenia jStściekhzny we Lwowie i dalszego utrzy­
mania zakładu krą&OiWskiego.

— Ankieta1 wRsprawie szpitala dla chorych zakaźnych we 
Lwowie odbyła s ię '3. X. w dyrekcyi -szpitala powszechnego przy 
udziale przedstaw icieli'miaśta, Wydz'ału krajowego, Namiestni­
ctwa, oraz dyrektora szpitala dla dzieci i prymaryusza oddziału 
chorób zakaźnych w szpitalu krajowym. Ankieta orzekła, że bu­
dowa szpitala jest nagląco potrzebna, że szpital powmien obej­
mować 200—-260 łt?żek i zająć przestrzeń około 7-morgową (za­
miast proponowanych przez gminę 3 morgów)* •

— Filię miejskiego zakładu dla chorych nieuleczalnych, 
pomięs|czoną w budynku pokoszarowym przy ul. Zborowskich, 
a obliczoną na 50 łóżek, otwarto uroczyście 9. X. b. r. Kiero- 
wnikitem lekarskim filii mianowany został Dr Władysław Kr u ­
s zyńs k i .

— W półroczu letniem r. szk. 1908 byłe na Wydziale*le- 
karskim 2713 ^łuchaSzy* zwyczajnych (wśród nich 33 kobiet) i 5 
nadzwyczajnych.

— Kursa dla lekmffĄ jak już donosiliśmy, urządza w r. b. 
Wydział lekarski lwowski od 1—̂ 0  grudnra. Program kursów 
podajemy na końcu numeru. Nalęży mieć nadzieję, że kursa te 
cieszyć się będą -zhacznem powodzeit^m, pddobnie jak dawniej­
sze, i Se liczny udział uczestników zapewni kursom na wszechni­
cach galicyjskich trwal«ść i dalszy rozwój.

— Kursa powtarzania dla położnych mają się powtarzać 
dwa razy do roku nietylko dla akuszerek lwowskich, lfecz talyze 
dla galicyjskich. Inicyatorowie kursów odnieśli się o zasiłki i po­
parcie do rządu i (Jo Sejmu. Pożądane jest urządzenie podobnych 
kursów i w krakowskiej szkolęLiołoJnych.

— Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie galicyjskiej Kasy 
dla chorych lekapzy w sprawie zmiany statutu odbędzie się 7. XI. 
b. r. o 6 wieczór w lokalu Izby lek. Ąe Lwowie.

— W d. 10: i 11. N ^b. r. odbył się w sali ratuszowej 
Zjazd przedstawicieli wszystkich zdrojowisk galicyjskich pod 
przewodnictwem właściciela Rymanowa, Jana hr. P o t o c k i e g o ,  
celem ustalenia wspólnego programu w sprawie podniesienia 
fedrojowisk i utworzenia Związku zdrojowisk. Omawiano na 
Zjeździe sprawę ulg podatkowych dla ędrojowisk, asanacyi, kre- I 
dytu w Banku krajowym, sprawy pocztowe i kolejorye; postano­
wiono upomnieć się w minisnsryum pracy powołanie,^przed­
stawicieli naszych zdrojowisk na ankietę ministeryalną w spra- 
wie_nodniesienia zdrojowisk, wysłać deputacyę do marszałka kra­
jowego i namiestnika, oraz do posłów sejmowych celem przed­
stawienia piekących potrzeb zdrojowisk; wreszcie ukąnstytuowano 
się w »Związek zdrojowisk krajowych-*, W obradach Zjazdu 
uczestniczyli z lekarzy: Dr F e s t e n b u r g ,  prezwdant Izby lek. 
wśch. gal. i krajowej Rady zdrowia, oraz Dr Mul l e r ,  zastępca 
krajowego inspektora szpitali. — Wysianą deputacyę przyjęli za­
równo marszałek krajowy, jak i namiestnik życzliwie, zapewnia­
jąc, że żądania w sprawie kolei, dróg i t. p. i y  sprawie powoła­
nia przedstawiciela naszych zdrojowisP do ankiety zdrojowej j 
w Wiedniu mogą liczyć prawie napewno na przychylne zała 
twienie.

— »Gniazda sieroce* według projektu p. J e ż e ws k i e g o ,  
instytucye o wielkiej dońiosłości społecznej i społeczno-higieni- 
cźłiej, bronione w TjŁfhTmchEęzasach przeciw różnym zarzutom 
z powodzeniem przez *Dpc. Dra Buj aka ,  mają wkrótce wejść 
w życie. We Lwowie ukonstytuowało się 6. X. ^Towarzystwo 
gniazd sierocych«, i wybrało komitet centralny, oraz Wydział 
wykonawczy. Z lekarzy zaproszono do komitetu centralnego dp-' ' 
tąd D ra'S . Mi k o ł a j s k i e g o .  Prezesem Wydziału wykonaw­
czego wybrano br. B r u n i c k i o g o .

— Przy udziale kilkuset u^jiestnilasw odbył się 11. X. wiec 
przeciw alkoBolizmowi, zagajony przez Dra S. Mi k o ł a j s k i e g o .  
Uchwalono rezolucye, domagające "się ustawy o zamykaniu szyn­
ków w niedziele; ustaw oTihtonnych przfeci?r"alkoholizmowi, wre­

szcie uchwalono wezwame do społeczeństwa do walki z alkoho­
lizmem.

Warszawa. Czytamy w Medycynie* (Nr 41): »Na posie­
dzeniu, odbytem z udziałem Prof. G l u z i ń s k i e g o  Lwowa 
d. 2. b. m., w którem uczestniczyło liczne grono kolegów-inter- 
nislqw z Warszawy, postanowiono od roku przyszłego urządzać 
corocznie Zjazdy polskich lekarzy-internistów. Pierwszy Zjazd ma 
być zwołany w r. 1909 w Krakowie po uprzedniem porozumie­
niu się z kolegami ze Lwoiya, Krakowa i Poznania. Termin 
Zjazdu nie został jeszcze ściśle określony, jedni bowiem koledzy 
przemaw.ali za połową lipca, inni zaś za wrzrpilem. Główne za­
danie Zjazdowy ma polegać na opracowaniu pewnych z g^ry 
określonych refejrat(>w^Kierownictwo Zjazdów będzie znajdowało 
się w rękach stałego biura z^sipdzibą w Krakowie*.

— Rada ToWarzystwa przeciwgruźliczego postanowiła przy- 
istąp ić niezwłocznie do otwarcia pierwszej »przychodni« (ambula-

toryum, dyspenśaloryum) dla chorych i zagrożonych gruźlicą, 
uchwalając na ten cel poży.ezy# 10 0 0  :rb. z funduszu, zebranego’ 
prz-y założeniu Towarzystwa.

— Szczepienia ochronne przeciw cholótze majĄ bj£c roz­
poczęte w ambulatorytecłn szpitalnych.

— Dr A. P u ł a w s k i ,  dotychczasowy kierownik Nałęczowa, 
wielce dla rozwoju tego zakładu Usłużony, ustąpił ze swego stano-

Iwiska i osiadł na stałe w Warszawie. Kierownictwo Nałęczowa 
objął Dr Karol T e l lu r  s ki.

— Dr Seweryn St e r l i n . g ,  redalctós ^Czasopisma lekar­
skiego* w Łodzi, które pod jego*-znakomitem kierownictwem 
miało swoje indywidualne piętno i położyło niemałe-Casługi w ży­
ciu umysłofiem prowincyonalnyęhjkioł lekąjskich, zamierza — 
jak się dowiadujemy, — ustąpić ze stanowiska redaktora.

Z różnych stron. Na międzynarodowym Zjeździe przeciw­
gruźliczym w Washingtonie zostali®bf F r o n c z a k ,  wicefizyk 
m. Buffalo i Dr Ż u r a ws k i ,  delffij-at Towarzystwa lekarzy pol­
skich z Chicago (por. protokół posiedzenia Tow. lek. polskich 
w Chicągo w dzisiejszym numerze »Przeglądu lek.«), przyjęci 
Jako, przedstawiciele Towarzjjśtw lekarskich i przeciwgruźliczych 
polskich, oraz zaproszeni na równi z przedstawicielami innych 
narodowości na przyjęcie w Białym Domu u prezydenta Stanów 
Roosevelta. Jednakże, — jak nam donosi IJj- Fronczak* — ko­
mitet Zjazdu nie uznał ze względów politycznych, z óbąWy po­
wikłań dyplomatycznych, za możliwe, przyznać polskim delega­
tom przj otwarciu Zjazdu głosu równorzędnego z delegatami 
narodów, posiadających własny ustrój państwowy, a przedsta­
wianych na Zjeździć przez wysłannłlców rządowych.

W każdym razie należy się Drowi Fronczakowi ? Towa­
rzystwu lekarzy polskich w Chicago wdzięczność i uzrfanie za to, 
iż nie'szczędząc czasu, trudu i kosztów, starali się uzyskać na 
Zjeździe w Washingtonie należne nam stanowisko.

W Zjeździe brało udział około 6 tysięcy uc^Atników. 
Obrady odbywały się w 7 sekcyach, do których zgłoSzbno kilka­
set tvykładów (wśród nich Dr Dłuski i Roś*[oędzihowski 
z Zakopanego zgłosili wykład: »0 badaniach krwi u suchotni­
ków*). W połączonej zę* Zjazdem wystawie znakomicie przed­
stawiał się udział Ameryki, Anglii i Niemiec, wszystkich prze­
wyższył jednakże żdumiewającó świetny udział Szwecyi. Udział 
Francyi był mierny, z Austryi i Rosyi uczestniczyło zalecjwo po 
kilku wystawców.

Najbliższy międzynarodowy Zjazd przeciwgruźliczy odbę­
dzie^ się w r. 1911 w Rzymie.

— Najbliższy Zjazd lekarzy i przyr. niemieckich odbędzie 
się w r. 1909 w Salzburgu.

— III. międzynarodowy Zjazd w sprawach higieny szkol­
nej, połączony-"z wystawą, odbędzie się w Paryżu 29. 111. do 2. 
IV. 1910^ Wiadomości udziela Dr A. Dinet (11 rue Cernusobi).

— Akademie werarynhtskie we Lwowie i w Wiedniu po­
zyskały prawo wydawania dyplomów doktorskich tym lekarzom 
weterynaryi, którzy przedstawią samodzielną naukową rozprawę 
i .zjożą osobny egzamin doktorski.

— Otwartej w r. z. wjfusseldorfie ^Akademii medycyny 
praktycznej« zagraża zwinięcie z powodu zbyt małej liczby zgła­
szających się praktykantów i niedoborów wr^zpitalach miejskich.

— W Heidelbergu -odbyło się 2. X. b. r. uroczystsi po­
żegnanie Prof. J u r a s z a ,  urządzone przez jego uczniów i Towa­
rzystwo laryngologiczne południowo - niemieckie (Now. lek. 10).

— Międzynarodowy konkurs na pracę o etyologii jaglicy 
z nagrodą 1000 K. ogłosił węgierski minister spraw'wewn. Ter­
min nadsyłania prac do 31. grudnia 190Ś. (Adres: Budapest 1. 
Vai, Bel®>'yministerium). Prace mogą być napisane w.'języku 
a£ęgierskim, niemieckim, francuskim lub angielskim.
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— Według, »Gaz. med. de Parvs«łijest wszystkich lekarzy 
na ąwiecie 228,234, z tego w Anglii 34,967., w Niemczech '22,518, 
w Rosyi 21,489 (w Kfifdestwia 1800), Francji 20,348, we Wło­
szech 18,•241), w Europie razem 162,234. (Med. 41).

— Fundacyę 250.000 koron na wsparcia dla lekarzy 
potrzebujących pomocy utworzyła w Wiedniu bezimiennie wdowa 
po lekarzu, powierzając zarząd fundacyi Drom: Adlerowi, Czmę- 
rowi, Langerowi, Schiffowi i Schnitzleffewi.

Miiinowiiiii: Prof. Zangermeister profę^orem położnictwa 
w Królewcu; Prof. nadzw. Slavik w czeskiej wszechnicy w Pra­
dze zwycz. profesorem medycyny sądowej; Dr Centanni profe­
sorem patologii w Sienie; Dr Paviot profesorem anatomii patol. 
w Lyonie.

P ow ołan i: anatom Prof. Hochstetter do Wiednia, fizyolog 
Prof. Thierfelder do Tubingen.

Zmarli: Dr Tytus Szczepański w Jaśle; Dr W. Schrant 
w 61 r. ż. w Pniewach; Dr Adolf Landau w 45 r. ż. w Łodzi;

chirurg Prof. Tauber (niegdyś profespr w Warszawie) 
i pedyatra foof. Gundobin w Petersburgu

Redakcya o trzym ała: J a w o r s k i  J_.: 1)» Zdrojowiska 
i uzdrowiska. Rabka, Zakopane, Szczawnica, Żegiestów, Krynica. 
»Gaz. lek.« T@08. JJ) O wycieczce do zdrojowisk zagranicznych. 
»Zdrowie« 1908. 3) Najpilniejsze potrzeby zdrojowisk pólskrch. 
»Gaz. lek.# 1908. — Za l e s k i :  W sprawie lecznictwa ludności 
niezamożnej.. Płock 1908. — J a n i s z e w s k i :  1 ) Co każdy czło­
wiek o gruźlicy wiedzieć powinien? Kraków 1908. 2) Opieka 
nad chorymi gruźliczymi i walka z gruźlicą w Galicyi. Krabów 
190g< — S z u m o w s k i :  Druga połowa w. .'XVIII, jako okres 
przełomowy w dziejach medycyny. »Tyg. lek-« 1908. — Sprawo­
zdanie z czynności Departamentu V. Wydziału krajowego za 
czas od 1. XII. 1^06 do 151 ,y, i9 ę§ „— Prot. J. No wa k :  Le 
bacille de Bang et sa biologie. »Ann. d’Inst. Pasteur.« 190§. — 
R o s e n h a u c h :  a) Przyczynek do etyologii owrzodzeń rogów­
kowych. »Pjist. okul.« iilOS. b) Kilka przypadków zajrażenia na­
rządu wzrokowego prątkami grypy. »JJostęp okul.c 1908. c) 
O powstawaniu flory w fizyologicznym worku spojówkowym no­
worodków. »Akad. Um.« 1908. — Provisional Prpgramm of the 
International Congąess on Tuberculosjs Washington 1908. — 

'Łjabl: Kalender f i i r  beamtete u. praktische Arzte f. d. J. 1909. 
— W sprawie uniwersytetu lwowskiego. Głos Towarzystwa na­
uczycieli szkół wyższych. Lwów 1908. — Biblioteąue de psycho­
logie experimentale et de metapsychie. Pąris 13,0?><i! Bloud et 
Cie. l ) V a s c h i d e :  Les hallucinations telepatiąuęs. 2ćV i o 11 et: 
Le spiritisme dans ses rapports avec la folie. 3) Ma r i e  A.: 
Ifaudition morbide. 4) L u b  o mi r s k a: jLes prejuges sur la foli^:
5) V a s c h i d ę , | i  Me o n i ^ r :  La pathologie de 1’attentibn. 6) 
Laure-sj.»Des synesthesies. — Sp i r a :  Bericht iib. dfjThatigkeit 
des rhino-otiatrischen Ambulatoriums des israel. Hospitals in 
Rrakau f. d. Jahr 1907. >Arch. f. Ohrenhk.« 19,08, — VIII. Spra­
wozdanie roczne Towarzystwa Domu Zdrowia uczącej się mło­
dzieży »Pomoc bratnia« w Zakopanem za r. 1807®.' 1

Redaktor odpowiedzialny:
Prof. Dr S tan is ław  Ciechanowski.

Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego krakowskiego 
odbędzie się we środę d. 21. października o godz. 6 wieczór 
w Domu lekarskim ,'(Radziwiłłowska 4). Porządek dzienny:
1) Przedstawienie chorych z oddziału chirurgicznego szpitala św. 
Łazarżą przez kol. Doc. Ru tk  o w,sak i eg o,^2) Kol. Prof. W i- 
p,;h e r k i e w i-c|z wygłosi wyldad: » Znaczenie przepłukiwania ko­
mórek ocznych przy operacyąph zaćmy «.

Posiedzenie sekcyi jarosławskiej Towarzystwa lek 
galic. odbędzie się we wtorek dnia 20. października 1908
0 godzinie 6 wieczorem w szpitalu powszechnym w Jarosławiu 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Demonstracja* chorych, 
kol. Dr l ^ c h t e r .  2) O pielęgnowaniu chorych, kol. t o r ' Sa wi ­
cki .  3) Sprawy zawodowe »Tow. wzaj. pomocy lekarży gal. we 
Lwowie«, kol. Dr Wą t o r e k .  4)i/!Sprawozdanie o charakterze
1 przebiegu płonicy, panującej obecnie w Jarosławiu, kol. Dr 
Or ł o ws k i .  5) Wniosjd członków.

O liczne zebranie się Szan. Kolegów uprasza biuro sekcyi. 
Dr Feldmann, sekretarz. tD r {■fjZ Csjtęęwicz, przewodniczący.

Nadzwyczajne W alne zgromadzenie galicyjskiej Kasy 
dla chorych lekarzy we Lwowie odbędzie się d. 7. listopada
1908 o godz. 6 wieczorem we LwoAieuW lokalu Izby lekarskiej 
(ul. Dominikańska 1. 11). Porządęlf dzienny: Wnioski Wydziału 
w sprawie zmiany statutu.

W razie braku kompletu następne zgromadzenie odbędzie 
się w ten sam dzień o godz. wieczorem bez względu na ilość 
cAecnych.

We Lwowie, dnia 17. października 1908.
Dr Litien , sekretarz. Dr Fęstenburg', przewodniczący.

P ro g ram  k u rsó w  dla lekarzy  na  Wydziale lekarsk im  
we Lwowie od 1— 20. g ru d n ia  1908.

Wpisy przyjmuje kwestura Uniwersytetu od 16. XI- do 1. XII. 
Zgłoszenia przyjmuje i bliższych wiadomości udziela Prof. R a­
c z y ń s k i  (Lwów, Sienkiewicza 9).

1. Bakteryologia, farm akologia, patologia: 1) Prof. 
Biernacki: Hematologia praktyczna, 4 godz. tygodniowo, czesne 
20 K. 2j Prof. Kućera: Bakteryologia lekarska, 6 g. tyg., 25 K.
3) Prof. Popielski: O najnowszych ̂ środkach lekarskich, 5 g. tyg., 
25 K. — II. Choroby wewnętrzne: 1) Prof. Gluziński (przy 
udziale Prof. Rąnckiego, Dxic. Marischlera i Frankego oraz asy­
stentów klinicznych): Kinika chorób wewn. Razem 20 g., 25 K.

Prof Wiczkowsld (wspólnie z Dr Selzerem): Dyagnostyka 
chorób wewn., 3 g., 30 K. — III. Chirurgia: 1) R. dw. Prof. 
Rydygier: a) Nowsze sposoby badania i leczenie następowe cho­
rób chirurg., 1() g. tyg.,(10—12  rano), 25 K. ^LJ?urs operacyjny, 
5y K. 3) ' Prof. Barącz: Kurs operacyi brzusznych z uwzględnie- 

;njem wskazań Jna zwłokach), 5 g. tyg., 50 K. 3) .Doc. Gabry- 
szewski: Ortopedya, 3 g. tyg._ 25 K'.j 4), Prof Plerman: a) O le­
czeniu stanów septycznych, 2 g.,i 10 K. _b) O leczeniu złamań 
kości kończyn, 4 g., 10 K. A Uwagi o niedrożności jelit, 4 g., 
10 K. jj) 'Prof Schramm: Tpwiczenia w chirurgii wieku dziecię- 

g- tyg-,n30 K’. 6) Prof. Ziembicki:‘Ćwiczenia opęracyjne, 
codziennie od 10 —12 , 50 K. — IV. Położnictwo i ginekolo­
gia: P rśf Prof- Bylinki, Prof Kośmiński i Prof Sołowij:
Klinika położniczo-ginejiologiczna, 10 g. tyg , 40 K. — V. Cho- 
a‘oby skórne i weneryczne: Prof. Łukasiewicź: Rozpoznawanie 
i leczenie chorób ®jrnych i wener, 5 g. tyg., 20 K. — VI. Cho­
roby oczne: 1) Prof Maciek: Rozpoznawanie i leczenie chonób 
oćzgych, 5 g. tyg., 120 K. 2) Doc. Bednarski: Kurs wziernikowa­
nia, 3 g. tyg., 30 K. — VII. Choroby nerwowe: Prof. Halban: 
Dyagnostyka chorób nerwowych, 5 g. tyg.,.20 K. — V III. Alho- 
roby dzieci: Prof. Raczyński: a) Klinika chorób dzieci (z udzia­
łem Dr Progulskie^ó), codziennie?'20 K’4 b) Ćwiczenia w intuba- 
cyi i tracheotomii (przy pomody Bra Bielskiego}) 2 g. tyg., 20 K 
— IX. Choroby gardła i ^szo : 1 ) Prof. Jurasz: Klinika chorób 
gardła i uszu, codziennie, 30 K. 2) Doc. Zalewski: Praktyczne 
ćwidżtinia w badaniu organu słuchu,'6 'g. tyg., 30 K. X. Den- 
tystyka: D’8(C. Gońka*? Ćwiczenia w wyjmowaniu zębów z uwzglę­
dnieniem znieczulenia, tudzież plombowania materyałami piasty 
cznymi, 6 g. tyg, 50 K.

W o d a  K r o ś c i e ń s k a
ze  zdroju S t e f a n a

znana pow szechnie ze sku tecznego  działania i p rzyjem nego sm aku, za s tęp u je  w zupe ł­
ności tego  rodzaju  obcokrajow e szczaw y. 218

uznana z a  
n a j l e p s z a  i n a tu r a ln a .

N a j le p s z e  sku tk i  w n ie ży ta c h  ż o łą d k a  i p ę c h e rz a ,  j a k o t e ż  d róg  
o d d e c h o w y c h .

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen - Unternehmung Krondorf bei 
Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dla G alicyi i Bukow iny: 

Kraków. Grodzka 48, Lwów, Sykstnska 81.
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jXerofoirms Zupełnie n ietru jący i nie- 
drażniący, d a jący się w y ja ­
łow ię proszek do posy­

pywania ran. P rzy ranach jałowych przeszkadza soroform 
w grubej w arstw ie zlepianiu sie ran y i opatrunku, zatrzym aniu sie 
w ydzieliny, ropieniu w  szwach i t. d. P rzy  oparzeniach ustępują 
natychm iast nieznośne poprzednio bóle i rana pokryw a się szybko 
naskórkiem  przy skąpej wydzielinie wśród tworzenia się gładkich 
delikatnych blizn.

Znakom ity lek  w sprawach
s eptycznych.  Najskute- 

P  czniejszy przy wstrzykiwa-m m m
niu śródżylnem i w postaci wlewań d a jących  się łatwo zastoso­
w ać. Do wlewań collargolow ych początkowo duże daw ki, 2 do 5 g. 
na 100 g. wody dziennie, później 0,5 do 1 g. na 50 do 100 g. wody 
przez 2 do 3 tygodni.

(D w ugarbnik bismutn). Par- 
dzo skuteczny.r wygodny do 

zażyw ania, tani lek Ścią­
gający jelita, łą czący  “ działanie bisnmtu i tanniny. Działa tam 
gdzie inne środki zawodza.

1̂ g » s eH * i* h 3 s « ! iw g g -c B i

P ró b k i" i p iś m ie n n ic tw o  ro zs y ła : 2®.

Cheinische Fabrik von Heyden, Radebeul-Drezno.

Z A K Ł A D  ROENTGENA
W y t ^ C Z N I E  D LA  C E L Ó W  L E C Z N I C Z Y C H

Dra Zygmunta STEUERMARKA
K R A K Ó W , UL. S T A R O W IŚ L N A  1. 220

Wskazania do leczenia promieniami Roentgena stanowląi

1) Choroby s k ó r n e :  eczem a, p so r ia s is ,  acne ,  fav u s ,  t r icho -  
phy t ia s is ,  sy c o s is ,  iupus v u lg a r i s  i t. d. 

2 )  N o w o tw o ry :  ep i the l iom ata ,  c a rc in o m a ta ,  s a rc o m a ta ,  fi- 
b ro m y o m a ta  u ie r i .  

3 )  Gruźlica kośc i i g ruczołów .
4 )  Choroby k rw i i tk a n e k  l im fa ty c z n y c h : leucaem ia,  pseu- 

do ieukaem ia i t .  d. 
5 )  C horoba B asedow a ,  s t r u m a ,  h y p e r t r c p h ia  p r o s ta t a e .

Farbenfabriken vorm. Friedr. Bayer & Co. 
e l l e e r f e l d .

U o t h i a n

Nowy przetwór jodowy
do zew nętrznego (naskór- 
nego) zastosowania o nie- 
prześcignionej wessalności,
zawiera1*ca 80°/0 jodn, związanego organicznie.

Środek zastępujący wewnętrzne le­
czenie jodkiem potasu, jakoteż na­
lew kę jodową, maści z jodku potasu, 

joavasolim enty etc.

Stosowanie: do pędzlowania 10—25%rozezyn wol. oliv.
do wcierania  ̂10*-2£S- maści (z v:\se- 
l i n ą  i l a j i o n in .  a n h y d r i c . ) .  1

Z a sE p ca  na Anstro-W fegry:

FRIED. BAYER et Co. Wion, I. Biberstrisśe 15.

,VI . L K A
OSZCZĘDNOŚĆ
osiąga się przez używanie Berersdorfa białego przy­
lepca kauczukowego „leukoplast“, który z powodu 
swej lepkości, braku drażniącego działania i stało­
ści, przewyższa wszystkie inne plastry i w prze­
ważnej częsei zakładów leczniczych stale bywa 

używany

Leukoplast przylepia się ściśle i silnio, nie roz- 
miękając przy dłuższem leżeniu na skórze, tak 
iż opatrunki nawet przy znaeznem narażeniu nie 

przesuwają się.

  14 c

Szczególnie cennem, oszezędnem i odpowiedniem 
jest JtMowanie leukoplastu na szpulkach, dostar­
czanych we wszystkich używanych wielkościach.

Próbki, piśmiennictwo i wykazy hezptatnie.

P. BEIERSD0RF et Co., Hamburg 3 0 .

J. Serra^nllo. Triest-Barco!a.

Wino chinowe z żelazem.

Odznaczone kilkakrotnie. — Przeszło 5000 orzeczeń lekar- 1 
Skicll. Na żądanie przesyłamy PP. lekarzom literaturę i próbk

w r  przez dzieci i kobiety " W
Wystawa big. Wiedeń 1906: Nagroda paristw. i dypl. hon. do medalu złotego.

Przez powagi lekarskie nolecane ozdro­
wieńcom i niedokrewnym. Z pow odu  
swego dobrego smaku używane chętnie
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Przy nieżytach narządów oddechania
do leczenia domowego przez lekarzy polecane

G le ich en b erg e r  K onstan tinąue lle  
4 9  G le ichenberge r  E m m aąu e lle

ucz, zauui zen w trawieniu, oprowadzić można 
przez wszystkie składy wód mineralnych i'p rzez  zarząd 

^ zdrojowy w Gleicheibergu.

POD ZŁOTĄ GWIAZDĄv * - r POD ZŁOTA GWIAZDA

fiiEPTSSH P IC  „ZŁBTfl pwiflZD.1
p i o t m  m i i i O L u s o n
wyrabia: WE LWOWIE wyrabia:

Syrop Sulfoguajakolowyi Syrup 
Sulfoguajakolowy z Kolą.

W działalności z u p e łn ie  id e i . ty c z iy  z  S i r o l in ą  firmy Hoffmann La 
Roche według orzeczenia Komisyi Przemysłowo-lekarskiej To­
warzystwa Lekarskiego we Lwowie. O 50%  t a ń s z y  Od S lro l in y .

S y r o p  S u l i e g u a j r l c  j lo w y  k o s z t u j e  2 K. 
S y rup  S u l f o g u a j a k c l o w y  z k o lą  k o s z t u j e  2‘50 K.

W yd a je  się ty lko  na przepis lekarski.

Poleca ustalonej sławy WINA LECZNICZE
przez Dra K arola M ikolascha p ierw sze w A ustryi u r .  1870 wprowadzona. 
Wino Chinowe, C hinow o-tslazistc, Kaskarowo, Condmango, 
Borówkowe, Rnmharbarowc, Pepsyno w e, Cola, Peptonowe, 

M alaga, Tokaj stary, Cognac najlepszy. 2 1 0
Zecpatrzons^atestaml pierwszorzędnych powag lekarskich 1 nankowych.

Główny skład wszystkich specyfików krajów. 1 zagranicznych

Smaczny i łatwo znoszony środek.

Przez swą zawartość h e m o g lo b in y  i  l e c y t y n y  
działa  p ew n ie  

przy n eu rasten ii, h is te r y i i chorob ach  ner­
w ow ych , dalej przy p od up ad łem  odżyw ien iu  

i  k rzyw icy .
Dawka: dla dorosłych trzy razy dziennie 1 łyżka stołowa, 
as  ------- "  f̂ a dzieci trzy razy dziennie 1 łyżeczka kawowa.

J a k o  n a p ó j  ś n i a d a n i o w y

dia  n e r w o w o  c i e r p i ą c y c h
p o le c a  sie 270 a

LEC1TOGZW
(Kakao lecytynowe).

1 pmljłko oryginalne zawiera obok ^cjystego kakao 3,0 g. lecytyny. 

Wyrabia w Austro- W ęgrzech:

Mr.' C a m i l lo  R a u p e n s t r a u c h ,  e m e r .  a p t e k a r z  
W 3 e d “ ń II/l. C a s t e l l e z g a s s e  25.

A B A C Y A  *  
D r  X a w e r y  Górski
ordynuje od w rześnia do maja.

P.RAWDZIWA W OD i. M IN E R A LN A  .1A T U R A LZ A

V I G H Y
Własność r*za.dowa francuska

Nafeźy bobrze oznaczyć nazwiskc przepisując użycie Wńd.

^ ^ E T P  P O T I I U O  Słabości źoiądka, ńecherza, dolegliwości wkrzyźach, v l v n  ■ U L L U w  I !■ „O podagra, cukrzyca.

VICHY GRANDE-GRILLE 
VICHY- HOPITAL

Słabości wątroby i orsfanow zóić 
wydzielających.

Słabości źotadka i kiszek.

PASTILLES VICHY-ETATM020,nc" wa a,b0
C j O M P R I M E S  Y I C N Y - E T A T Wydające wjednej chwili wodę 

alkaliczną gazową do łatwiejszego 
trawienia.
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• 0 'JZ N A C Z E lN Ift ..
KRAKÓW- _WÓW-PARYZ-WIŁDŁŃ .

■ m

JÓZEF GÓRECKI
P R E M I O W A N A  F A B R Y K A  228

S IA T E K , M EB LI, K O N S T R U K C Y I Ż E L A Z N Y C H  
I W Y R O B Ó W  O R N A M E N T A L N Y C H  K U T Y C H  

W  KRAKOWIE, UL. ŚW. WAWRZYŃCA L. 26.
Poleca się do w ykonan ia  po najtańszych cenach : W szelk ich  s iatek  m aszynow ych 1 r ę ­
cznych, służących do ogrodzeń, ochron ra f , betonów, m ateryałów  sprężynow ych 1 t. p, — 
Mebli żelaznych i m osiężnych tan ich  i  w ykw in tnych  do urządzeń le k a rsk ic h , s zp ita li , 
k lin ik , in te rn a tó w  i o g ro d ó w . — K onstrukey i dachów , schodów żelaznych w różnych 
system ach, paw ilonów , w erand , m arkiz, ok ien , bram  i porta li. — W yrobów  artystycznych 
z żelaza, m iedzi i bronzn ku tych , ja k  w sselkich k ra t, ba lustrad , balkonów , ogrodzeń, 
krzyży, w ieńców  i  kw iatów , św ieczników , la ta rń  1 kandelabrów  i t .  p. — D ru t kolcza­

sty i w zdętoehrony do ra to w an ia  byd ła .
Magazyn własny w e 'fab ryce  przy ulicy św. W awrzyńca N r 26. 

A d re s  lis tó w  I te le g r a m ó w  w y r a ź n ie :

JÓZEF GÓRECKI -  KRAKÓW. Telefon Nr. 277.

Kąpiele z kwasem węglowym  
Kąpiele ze solami naturalnemi 
Kąpiele ze solami kw. węglowego 
Kąpiele z kwasem węglowym i jodłą,

stalą, siarką, ziołami aromat.

Kąpiele tlenowe (czyste) 
Kąpiele nasiadowe z kw. węglow. 
Kąpiele jodłowe, siarczane 122 
Kąpiele z żeiazem, z ziołami arom.
i t. d. sporządza się najlepiej, najwygedn:ej 

i najtaniej za pomocą

opatent. kołaozyków kąpielowych

Dra SEDLITZKYEGO w HALLEIN
Kalleinowska sdl ługu macierzystego. 

Pastylki słone do wdechiwań.
Lecznicom jak najniższe ceny. ...

SŁOWNIK' LEKARSKI POLSKI
Cena w Austryi 20 koron przesyłką pocztową 21 koron. W Niem- 
czeoh 20 Marek, z przesyłką pocztową 21 NFarelf. W Warszawie 

Rbs. 8'50 z przesyłką pocztową libs. 9 184
Do nabycia w Administracyi „Przeglądu Lekarskiego" Kraków, 
w Tow. lek. w Krakowie i Lwowię; |i we wszystkich księgarniach.

SYROP H7P0PH0SPHIT 
cumy.Sr.

zawiera w jednej łyżeczce żelaza 0 0 5 ?  wapnia 0 1 0 , 
potasu 006, sodu 006, chininy 000Ę> i strychiny 
0'00005, sole kwasu fosforowego i odpowiednio do 

farmakopei Unit. St.

5. Hypophosphit comp. Dr. Egger
jest, dzielnym środkiem w przypadkach n iedokrew no- 
ści, n eu ra s te n i i ,  rozm aitych  s c h o rz en ia ch  narządu  
nerw ow ego ,  w  krzywicy, zołzach jestnieocenionem to- 
llicum dla ozdrow ieńców ; bywa też podawany w pier­
wszorzędnych klinikach, jak  w klinice Radcy dworu 
prof. Krafft-Ebinga, prof. Pelserreicha, prof. F ingera , 
prof. Mraóeka, prof. Jendrasika, prof. Rosthorna i t. d.

fp w o . za jedną 500-gramową flaszkę 4 koron 80 hal. 
• za jedną 250-gramową flaszkę 2 korony 40 hal.

O ł ó u / n u  e H a r l -  dla Galicyi wschodniej
u i o w n y  S K i a a .  w aptece' >i0tra Miko-
lascha we Lwowie — dla Galicyi zachodniej w aptece 

Konstantego Wiszniewskiego w Krakom ie.

220 Główny s k ła d  i wyrób

A p t e k a  „ R e ] c h s p a l a t m “
B u d a p e sz t , VI, W e itz n e r  B o le v a r d  17. 

— —

Polecone przez Świetne Tow. lekarsk ie  krakow skie.
Z pomięflzy dziś zn&nych przetworów ż e la z is ty c h  
jest nafiktwiej strawnym i nie psującym zęby środkiem

LIQU0R MAMANO FERM PEPTCNATI
składu 0'60°/0 Se 1 0'1 0 % Ma wyrobu 203

Aptekarza D. MATULI w Podgórzu (Kraków).
Pelęban3r jako środek lekko strawny, pobudzający ape­
tyt, w błędnicy, braku krwi, mularyi, zołzach, 'w kobie­

cych i nerwowych słabościach.
Sposób użycia;, Ejzjeciom do lat 12 daje się 2 razy dni?ę 
po łyżpa od kawy z mlekiem; osoby dorosło używają 

2—3 razy dnia po łyżce stołowej.
Na składzie w każdej większej aptece. Cena 2 K 40 li.
Wyr ób krajowy.  — Dwie flaszki wysyłam franco.
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IOW O IEUZISTY
zaw iora ró w n if lja k  T ran  L ahussena  w  100 gr. tra n u  02 0  jo d k u  że- 
Iaza. Przetwór ten leczniczy jest sporządzony na najlepszym 

tranie Meyera, przeto jest smaczny i nie psuje żołądka.
T ran  jodow o-żelazisty  W iszniew skiego m oże być z dobrym  sku­
tkiem  zalecanym  w  chorobach  płuc, zołzach, n iedokrew ności i t. p. 
S posób  użycia: Dzieciom daje się 1—2—3 razy  dziennie po ły­

żeczce po jedzen iu . — D orosłym  1—3 łyżek dziennie. 221
C e n a  f la sz k i  1 K. 2 0 .  h a l .  —  W yrób własir 1 skład główny w aptece 

K. W IS Z N IE W S K IE G O  w  Krakowie.
We Lwowie na składzie w aptece PIOTRA MIKOLASCHA.

i

D r  F. N A V R R T I L F t

LECZNICA . .B E LL A R IA11 w  Ar co
najcieplejszej s tacy i klim at, polud. Tyrolu dla chorych we- 
wnętrz. i nerwowych, dla rekonwalescentów. Leczenie fizyk a! no- 
dy et etyczne. K ąp ie le  słoneczne naw et w grudniu i styczniu. 
Leżalnia. W yśm ienita kuchnia. Położenie prześliczne. 48

P r o s p e k t y  i w s z e lk ie  i n f o r m a c y e  n a  ż ą d a n i e .

STOLL A DYETET. PRZETWORY KOLA h
mianowicie 314

W I N O - K O L A ,  C E S A R S K I - E L I X I K - K O L A ,  
E L I X I R - K O L A  i K O L A  » S T 0 L L «  G R A N U L E E
polecają pierwsze powagi lekarskie jako znakomity środek 

skrzepiający żołądek i wzmacniający nerwy.
P r ó b k i  i p r o s p e k t y  d l a  p a n ó w  l e k a r z y  b e z p ł a t n i e .

K. CTOLL, PRAG-KGL. WEINBERGE. H■ |
Składy we wszystkich większych aptekach i drogueryach.
Proszę żądać wyraźnie „ S T O L L ’A "  przetworów kola. 

« m T O j i ™ t w ) t : i o f r Ti w w w w :

/  'G -i.. *•** -........’ L’" V ' f " . 'i»SWV

J a ł o w e  s z p a i u l k i  d r e w n i a n e
do jednorazowego użytku 219

w .paczj^ich po 50 sztuk, po 5Cliialerzy pmjzka. — Zamiast pędzli 
do pedzlowania gardła wyjałowione Dręciki z wacikami i bez 
wacików w paczkach po 50 sztuk. Paczka pręcików bez wacików 

25 halerzy, paczka pręcików z wacikami 30 halerzy.

U r z ą d z e n ia  k o m p le t n e  a p te k  d o m o w y c h  tlla l e k a r z y .
ANDRZEJ ADAMSKI: Krowodrze  133.

:,pl, .u.,. irs* ,.'._.ks*s jĄ .....i

L A B O R A T O R Y U M  C H E M I C Z N O - F A R M A C E U T Y C Z N E
EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu kołc Tarnowa

poleca w yroby  w łasne: 208

Ferrophosphat  (Syr.  ferr. mangan, hypophosphor.  comp.)
w działalności identyczny z Syrr. Fellowa. Dra Eggera Itp.

Nieoceniony jako tonicum w  p rzypadkach  niedokrew ności, w  cierpieniach n arządu  
nerw ow ego, krzyw icy, neurastenii itp. Z aw iera: żelazo, m angan , w apień , potas, chininę, 
fosfor, strychninę, kw as i sole hypofosforow e rozpuszczone w  syrupie. Skład chem i­
czny podany  n a  każdej flaszce. F errophospha t I.JA T U L I w ydaje  się jedyn ie  w  ap te ­
kach  na  przepis lekarski. Cena za flakon Kor. 2. Sposób użycia: 2—3 razy  dziennie 
łyżeczkę od kaw y  w  ’/< szklanki w ody. — Do nabycia  w e w szystk  eh ap tekach

Sapo m en ih o l .  (Maść Sapomentholowa).
Z aw iera ciała lo tne ja k : olejki eteryczne, kam forę, am onii.r , alkohol, m entol, itp., 
któ re  p rze traw iane  n a  gorąco w  m aszynach  parow ych  z m ydłem , dają  jednolitą  m asę, 
ła tw o dokładnie w etrzeć  się dającą. W  użyciu  przyjem ny, o miłej w oni. Działa zna­
komicie w  bólach reumatycznych różnych postaci, specyalnie v  reum atyzm ie m ię­
śniow ym , lum bago, ischias, nerw obólach  itp. W  działan iu  szybki i często pew ny  na­
w et w  w ypadkach , gd y  inne leki sku tk u  nie w yw ierały . Skuteczność S apom entholu  
stw ierdzają  liczne pośw iadczenia lekarskie, jako też  badan ia , czynione n a  klinice w ie­
deńskiej n a  oddziele III. Sposób użycia : O dpow iednie części ciała n a c :e ra  się silnie, po- 
czem  ow ija takow e w a tą  lub  flanelą. — Do nabycia  w e w szystk ich  ap tekach, po cenie za 
m ały  słoik Kor. 1-40, za  duży Kor. 5. Tylko w  oryg inalnych  słoikach. D ozw olony w  ce­
sa rstw ie  rosyjskiem  przez zatw ierdzen ie  R ady  Lek. i Min. sp raw . w ew n. w  P etersburgu .

Stom achin  (C ognac  chinae).
Jest czystym  w yciągiem  k o ry  chinow ej królew skiej i gorzkich  korzeni na koniaku 
francusk im . Wyborne jako ,,Stomachlcu.n“. D ział, w zm acniająco, u ła tw ia  trawienie, 
podnieca i zw iększa apety t, w zm aonia, działając szybko. P rzy  „H yperem ensis g rav i- 
d a ru m ” w yw iera  zbaw ienne skutki, w strzym ując  w ym ioty  i nudności. D la cierpiących 
n a  płuca, specyalny  cum  acid cynam ilico, a to: 0 35 w  200 g ram ach . Sposób użycia:
Bezpośrednio przed jedzeniem  kieliszek. Cena m ałej flaszki Kor. 2, w iększej Kor. 4.

Do nabycia  w e w szystk ich  aptekach.
Uprasza się celem otrzymania wyrobu właściwego, przepisując używać zawsze 

formułki: o ry g in a ł M atula. N azw y, m ark a  och ronna  i opakow an ie  p raw n ie  ra s t zeźo~;. B ro iz~ ry  i próbki dia Panów Lekarzy 
gratis i franco, p rzesy ła  L abora to ryum  i F ab ry k a  prze tw orów  farm aceutycznych  EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu kolo Tarnowa,
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Nowy ko n ce sy on o w an y  krakow ski

Zakład desimukcyjiiy i czyszczenia mieszkań

p .

R y n e k  9 .

f .  „ S F S N f t T G R “
W ykonuje desinfekcye po chorobach zakaźnych, czyści okna, w ystaw y, 
portale, podłogi, zapuszcza i froteruje posadzki oraz tępi owady, — po 
cenach niskich. K ilkuletnia praktyka przy prowadzeniu zakładu „N untia". 
Św iadoctw a i dowody uznania ze strony panów lekarzy i osób pryw atnych.

Rozsyfka 
Książęcych f 
wód mineralnych"

h b e r - S a l z b r u n n

R o zsy łka  K s ią żę cych  w ód  m in e ra ln y c h

z Obdr-Salzbrunn Crastaw StfTic-boll 
Bad Salzbrunn i ~§chl. 73

R o k  V I . Rok VI.

GŁOS LEKARZY
Dwutygodnik, poświęcony sprawom z a ­
wodowym lekarskim, deontologii  le­
karskiej  i zagadnieniom z zakresu  
1 1 " " medycyny społecznej .  —

Wychodzi w e Lwowie pod redakcyą
Dra Szczepana Mikołajskiego.

Przedpłata roczna wraz z przesyłką po iztow ą: 6  koron =  6  marek =  3  rtible. 
Adres radakcy i i adminisfcracyi: LwÓW, ul. Śniadeckich, Nr. 6.

D r  B R O F E R l O  profesor U n iw erlfS jS  w Medyolanie.

C z y  b ę d z i e m y  ż y l i  p o  ś m i e r c i ?  8&  

Śmierć ciała nie [est śmiercią duszy, czyli umarli żyją.
Zawiera artykuł profesora Hniw. w Turynie-' D r L O M B R O S O  
o zjawiskach duchowych, izyologię śmierci i t. d. Cena 1 K. 20.

Do nabycia we wszystkich księgariiiąCh. 242
Skład główny: G E B E T H N E R  I SK A ,. K ra k ó w , R y n e k  23 .

Rossel, Schwarz & Co. Wiesbaden 25.
Fabiyka leczniczo-gimnastycznyrh i ortopedycznych przyrządów.

Wyłączny w y ó b  przyrzą­
dów sys tem u  Dra Herza, 

Wiedeń. 135

Wyłączny wyrób p rzyrzą ­
dów, sys tem u  Dra G. Zan- 

dera, S tockholm .

Przyrządy pendułowe używane równocześn ie  Jako 
przyrządy z oporem. >3 3

Wyłączny wyrób elektrycznych przyrządów do grzania go­
rącem powietrzem, systemu Dra Tyrnauere w Karlsbadzie.

P ie -w szorzędny  wyrób II P iśmiennictwo I oferty
z daleko Idącą gwarancyą. || bezpłatnie I opłainie.
N ajlepsze kraj. 1 obookraj. polecenia. P a te n t, we wszystkich państw , knltnr.

|  Z 03
f l  Najlej

omam

„ H Y G E A “  CrtEM.-FARA*. LABORATORYUM M. Z A H R A D N I K ,  APTEKARZ, Z Ł O C Z Ó W .

K a p s u ł k i  l e c z n i c z e  „ H Y G E A "
imane przez Tow. lekarskie krakowskie za najlepsze i najtańsze
w pudełkach oryginalnych po 50 i 100 szt., oznaczonych 
Btaiemi cenami, napełniane: bals. kopaiwowym, kreosota- 
lem („Heyden"), duotalem („ Heydenu), kreosotem, gono- 
rolem, gwajakolem, bromkiem kamfory, ichtyoiem, liba- 
nolem, mentolem, morrhnolem, olejem rycynowym, olej­
kiem santałowym, terpentynowym, terpin o em, tranem, wy­
ciągiem paproci, granatu i szaruchą i w. innymi lekami.

UWAGA: Aby uniknąć droższ/ch, o wątpliwej Jakości i da »cl 
wyrobćw, apraazam dodawać na receptach: „fabr. ZAHRADNIK in 
seat. orig“. *

D ziu rk o w an e  p a s ty lk i su b liraa to w e  „ Z a H R A D N IK “ .
Zaletą dziurkowanych pastylek jest: bardzo  ła tw a  

ro zpuszcza lność ,  dok ładność daw ek  i tan iość .
Powtórne orzeczenie komisyi przemysłowo-lekarskiej. 

„Stwierdzono, źe pastylki d z i u r k o w a n e  ze subErnatem 
M. ZAHRADNIKA, wyrób pod każdym wzglądem znaKo- 
mity, znaleze powmny powszechne zastosowanie w praktyce 
chirurgicznej i położniczej".

Proszę przepisywać i żądać tylko:

P astilli S u b lim a ti p er to ra ti „ Z A H R A D N I K " ,

p ró b k i na  ż ą d a n ie .P iś m ie n n ic t w o  i
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Inżynier LEONARD NITSCH i SPÓŁKA, Kraków, ul. Kolejowa 18
p r o j e k t u j ą  i w y k o n u j ą :  121

_ \ ^  ^  f - \ i  (-yj dla miast,  gmin, fo lw ark ów ,  fabryk, ogrod ów ,  g m a c h ó w  publi-  J
■ W  U U U L l C l g l  cznych ,  d o m ó w  p r y w a tn y c h  i t. d. . ■

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. Instalacye domowe z klozetami, łazienkami itd.
y 1 ,̂ -I-m q  1 y-\ /~\ m r ^ \ \ t o  r t  1 1 ^ w sze lk ich  s y s t e m ó w  i w e n ty la cy e .  Luz ni s.

I L I  CLII l t >  W  CLI l l t »  M e c h a n i c z n e  p r a l n i e .  S u s z a r n i e  i t. d.
N a j l e p s z e  r e f e r e n c y e  z d o t y c h c z a s  w y k o n a n y c h  r o b ó t . —  K o s z t o r y s y  b e z p ł a t n i e .

-      — ■ ■ ■ 1 — - , , _    -

L. 2.013/08. KONKURS.

W ydział Rady powiatowej w Kosowie rozpisuje niniej- 
szem konkurs na dwie posady lekarzy  ok ręgow ych ,  miano­
wicie w Ż a b i  u i H r t f S i i a w i e  pierwszy okręg obejmuje 
3 gminy i tyleż obszarów dworskich, jakoto: Żabie, Jasienów 
górny i Krzyworównię o ilości 10.986 mieszkańców.

Drugi okręg obejmuje 11 gmin i tyleż obszarów dwor­
skich, mianowicie: Hryniawa, Oscieżyki, Krasnoila. Holowy, 
Stebna, Perecbrestne, Dołkopole, Polanki. Fereskula, Jabło 
nica i Berwinkowa w ilości 7.213 mieszkańców z siedzibą 
w Hryniawie.

Płacy lekarzy okręgowych w Żabiu i Hryniawie usta­
nowiono w rocznych kwotach po 1.200 Kor.T zaś ryczałty 
na objazdy po 800 Kor.

Obowiązki lekarza okręgowego określa m strukcya w y­
dana przez c. k. Namiestnictwo w porozumienia z W ydzia­
łem krajowym we Lwowie, mianowicie § 14 rozp. wyko­
nawczego dla ustawy z 2 lutego 1891 dz. ust. rozp. kraj. 
Nr. 82 oraz z dnia 12 czerwca 1897 Dz. ust. kraj. Nr. 36.

Lekarz okręgowy ma obowiązek utrzymywania apteki 
domowej i spełniania czynności w ambolatoryum w razie 
utworzenia go w siedzibie tego okręgu.

Ubiegający się o jedną z tych posad, winien wnieść 
należycie udokumentowane i ostemplowane podanie do W y­
działu Rady powiatowej w Kosowie, najpóźniej w dniu 25 
października 1908, i wykazaćże posiada następujące warunki:

1) Prawo obywatelstwa austryackiego;
2) Dyplom doktora medycyny, uprawniający do wyko­

nywania praktyki lekarskiej;
3) Dowody znajomości leczenia chorób skórnych i we­

nerycznych;
4) Nieskazitelny charakter;
5) Znajomość języków krajowych;
6 ) P rak tykę najmniej dwuletnią w zawodzie lekarskim ;
7) Nieprzekroczony wiek 40 lat; 412
8) Dostateczną fizyczną zdatnośó.
Podania nieudokumentowane, lub po terminie wniesione, 

nie będą uwzględnione.
Pierwszeństwo do 'otrzymania posady będą mieli kandy­

daci, którzy wykażą się dłuższą praktyką szpitalną na od­
dziale chorób skórnych i wenerycznych.

Posady te na razie zostaną nadane prowizorycznie 
poczem może nastąpić stabilizacya.

Kosów, dnia 17 września 1908. Prezes.

L. 4.310. KONKURS.

W ydział Rady powiatowej w Gródku Jagiellońskim 
rozpisuje konkurs na posadę le k a rza  o k ręgow ego  w L u b i e ­
n i u  wi e l k i m, ,  który obejmuje 14 gmin i obszarów dwor­
skich z ludnością 12.704 na obszarze 14.606 hektarów z sie­
dzibą lekarza okręgowego w Lubieniu wielkim.

Obowiązki lekarza okręgowego określa insti ukcya słu­
żbowa wydana przez c. k. Namiestnictwo w porozumieniu

z W ydziałem krajowym na zasadzie § 14, rwźporządzoma 
wykonawczego do ustawy krajow ej z dnia 5 października 
1906 Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 148 wydanego dnia 30 gru­
dnia 1907 Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 158.

Dla lekarza okręgowego w Luoieniu wielkim wyzna­
czona została płaca roczna 1.200 Kor. i ryczałt roczny na 
koszta podróży służbowych w kwocie 700 Kor.

Ubiegający się o powyższą posadę winni wykazać się' 
iż posiadają następujące warunki:

1) Prawo obywatelstwa austryackiego;
2) Dyplom doktora m edycyny] upoważniający do wy­

konywania praktyki lekarskiej;
3) Nieskazitelny charakter;
4) Znajomość obu języków krajowych;
5) Praktykę najmniej dwuletnią w zawodzie lekarskim;
6) Dostateczną fizyczną zdatność;
7) Nieprzekroczony 40 rok ź^cia.
Należycie udokumentowane podania winne być wnie­

sione do W ydziału powiatowego w Gródku Jagiellońskim 
najpóźniej do 31 października 1908.
Z W ydziału Rady powiatowej w Gródku Jagiellońskim 

dnia 26 września 1908.
Prezes: A. BBinicki1

L. 1.316. KONKURS.

Celem obsadzenia opróżnionej posady lekarza  miej­
sk iego  w miasteczku K o z i o  w i e  w powiecie brzężańskim 
rozpisuje 'się konkurs do dnia 30 listopada 1908.

Do posady tej przywiązaną jest stała płaca roczna
1.200 Kor. i dodatek połowy dochodów z taks za oględziny 
zwierząt na rzeź i targi wpłyriiętych do kasy gminnej, która 
ta połowa wynosi przeciętnie 250 Kor. rotfznie.

Ponadto przy" Iza warci u umowy o tę posadę do powyż­
szej płacy zobowiązuje się,Zbór izraeliekiej gminy wyznanio­
wej w Kozłowie płacić rocznie kwotę 240 Kor., zaś dzierża­
wca dóbr ziemskich WP. Kijanowsk irocznie kwotę 3q0 Kor.

Tak płaca roczna jak  i wszystkie dodatki powyżej 
wyszczególnione będą płatne w miesięcznych ratach zdołu.

Kompetenci"o tę posadę winni się wykazać dokumentami:
1) Dymplomem doktora m edycyny uzyskanego na 

Uniwersytecie Państwa austryackiego; £il
2) Znajomość języków krajowych.
Podania o nadanie tej posady udokumentowane wnosić 

należy na ręce Zwierzchności gminnej w Kozłowie do 30 li­
stopada 1908,

Kozłów, 21 września 1908. Naczelnik gminy:
TU. Kasprzyk.
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PRZEGLĄD LEKARSKI
L
O rgan urzędow y

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników  w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich

polskich w Kijowie 1 Chicago.

R e d a k t o r  g łów ny . P r o f .  D r  S t a n i s ł a w  C . e c h a n o w s k i .

Nowy krążek przy wypadnięciu pochwy  
i macicy 3).

Podał

Dr Ludw ik Friedm ann (Kraków).

Cały szereg przyrządów i krążków,- służących jedynie 
do po(' trzymywania wypadniętej pochwy i macicy, jakie 
zalecili różni autorowie (jak M a r t  i n , „»Lo h 1 ei n , R o s e n -  
f e l d ,  S c h a t z ,  M e n g e , C o b n i  mni) nasuwa dwie uwagi:
1 ) że przyrząd, względnie krążek taki, któryby w przypad­
kach wypadnięcia pochwy lub macicy, nie nadających się 
do leczenia operacyjnego z jakiegokolwiek poryodu, uwa­
żają wszyscy za rzecz koniecznie potrzebną, 2) że wszelkie 
dotychczasowe krążki posiadają niedogodności, lub nie od­
powiadają zupełności swemu calowi. — jeżeli się.ośiĄie- 
lam wystąpić obecnie z nowym krążkiem, mającym służyć 
do tego samego celu, to nie dlategę,. aby liczbę już istnie­
jących krążków powiększyć o jeszcze jeden, ale w nadziei, 
że krążek ten , (przezeunnie »sprężynowym« W in y ), jako 
posiadający stanowczą wyższość nad wszystkimi dotychcza­
sowymi, wypełni rzeczywistą, boleśnie nieraz odczuwaną 
lukę w leczeniu wypadnięcia pochwy i macicy i będzie 
przeto życzliwie przez Kolegów przyjęty. Myśl sporządzenia 
tego krążka nasunęła mi się przy leczerfiu chorej, która 
cjgrpiąc na wypadnięcie macicy, w żaden sposób nie chciała 
się poddać operacyjnem u leczeniu, a życzyła sobie krążka, 
któryby macicę podtrzym ywał, a zarazem w pożyciu mał- 
żeńskiem nie przeszkadzał. Niestety, żaden z krążków zna­
nych, podtrzymujących macicę ^ p a d a ją c ą ,  życzenia tego 
nie uwzględnia, z wyjątkiem zwykłych lffiążków pierścienio­
wych, k tó rf tylko wyjątkowo trzymają; pr^pto chora zmu­
szoną jest nieraz sobie na noc krążek usuwać, co nawiasem 
mówiąc nie zawsze i nie łatwo i nie bez bolu daje się 
uskutecznić.

Przy sporządzeniu mego krążka trzymałem się tej .śa 
mej zasady, jaką się kierowali i inni autorowie przy spo­
rządzaniu swych krążków. Jak wiadomo, składają się te 
krążki przeważnie z miseczki lub pierścienia, połączonego 
czy*to stale, czy zapomocą śruby z drugą dodatkową częścią, 
prostopadle, a raczej osiowo do nich ustawioną, która po­
siadała postać jednego ( Zwei f e l ) ,  lub kilku pręcików w je ­
den trzonek się schodzących (M a r t i nh* innym razem strze­

*) Podług odczytu na X . Zjeździe lekarzy i przyrodników polskich 
we Lwowie.

mienia ( L ó h l e i n ) ,  czopka ( R o s e n f e l d ) ,  iub maczugi 
( Menge) .  ( S c h a t z  a krążek ma postać pełnego lejka 
z otworem w środku). Części te dodatkowe, opierając się 
na |cianie pochwy, a raczej na mięśniowem dnie miednicy 
małej (musculus levator ani), mają utrzymywać miseczkę 
lub pierścień w kierunku mniej więcej prostopadłym  do 
kierunku osi pochwy i przez to wstrzymywać je od wypa­
dania, gdyż miseczka lub pierścień jedynie ten kierunek 
zachowując może n;e wypafść z pochwy. Sam zaś pierścień 
lub miseczka bez owej części dodatkowej, ustawiają się pod 
wpływem parcia obniżającej się czy to, przedniej, czy tylnej 
ściany pochwy zazwyczaj dfcjRSdetffl swym w kierunku osi 
pochwy (co określamy, »że się stawiają na kant«) i wypa­
dają łatwo.

Krążek .sprężynowy (fig. 1 ) składa się z dwóch części 
składowych: z pierścienia i strzemagnia, przypominającego 
sivym kształtem doJną połowę zmodyfikowanego krążka

H o d g e g o .  Obie części są zeystali, (pewnego gatunku nie­
zbyt elastycznego drutu), powleczonej na powierzchni kau­
czukiem. Są one ^aLsobą połączone zapomocą zawiasów, 
przyczem dzięki budowie zawiasów i silnemu rozpięciu ra­
mion strzemienia w zawiasach, zachowują one względem 
siebie swe zwykłe ustawienie (jak na fig. 1 ). Dopiero przy 
użyciu pewnej siły, uciskając dwoma lub trzema palcami 
pierścień z jednej, a ł strzemię z drugie] strony, dają się one 
w kierunku strzałek na fig. 1 naznaczonych zbliżyć ku^obie 
(fig. 2). Przez ściskanie ramion strzemienia ku sobie, da, 
się strzemię z zawiasów wyjąć i od pierścienia oddzielić, 
przyczem szczegóły zawiasów stają się widoczne (fig. 3) 
i łatwo się oczyścić dają. Części krążka, przy zawiasach 
kauczukiem nie pokryte, są cjmowane, aby je  uchronić od 
rdzewienia, jakieby pod wpływem działania wydzieliny po­
chwowej na stal mogło powstać.
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Po poprzedniem odprowadzeniu wypadniętej pochwy 
względnie macicy, wprowadza się krążek sprężynowy do 
pochwy, złożony (jak na fig. 2) w podobny sposób, jak 
krążek H o d g e g o ,  przyczem, rozwierając szparę sromową 
palcami lewej ręki, ujmuje się go opierając prawy palec

Fig. Z

wielki na pierścieniu, a prawy wskaziciel, i palec spod­
kowy na strzemieniu i ściskając je ku sobie (w kierunku 
strzałek p. fig. 1 ). Gdy się krążek już znalazł w pochwie,

i gdy wielki palec z pierścienia usuniemy, pierścień zazwy 
czaj sam się od strzemienia oddala, przyczem krążek przy­
biera swą zwykłą postać (fig. 1 ), a skoro to samo nie na­
stąpi, wtedy należy pierścień wskazicielem lub palcem środ­
kowym od strzemienia oddalić, aby krążek przybrał nale­
żytą swą postać (fig. 1 ). W  końcu ująwszy podstawę strze­
mienia w paluch i wskaziciel prawy zwraca się ją  albo ku 
spojeniu łonowemu albo ku zatoce krzyżowej, zależnie od 
tego czy więcej tylna, czy przednia ściana pochwy wypada, 
gdyż tak założony krążek zazwyczaj najkorzystniej pod­
trzymuje wypadające części.

Dzięki temu, że strzemię filiera się na pochwie, a raczej 
na mięśniowem dnie (m. lłvator ani) miednicy m ałej, za­
chowuje pierścień należyte położenie w pochwie, t. j. leży 
prostopadle do osi pochwy i podpierając sklepienia pochwy, 
powstrzymuje zarazem macicę''względnie pochwę od wy­
padnięcia, a sam nie może wypaść. Nieodzownym warun­
kiem dobrej sprawności krążka je3t jednak to, by zbyt 
łatwo nie dawaf się złożyć, w tym przypadku bow*iem ucisk 
pochwy mógłby go złożyć i wywołać jego wypddni^cie. 
Zadanie to spełniają: stalowy podkład krążka i szczególnie 
zbudowane zawiasy (fig. 3), lAóre mają złożenie krążka 
utrudniać. Ponieważ krążek ten sporządzony jest W  roz­
maitych wielkościach, przyczem tak pierścień, jak i strzemię 
mogą posiadać rozmaite wymiary, przeto przy odpowiedniej 
cierpliwości tak ze strony lekarza, jak i chorej można pra­
wie w każdym przypadku dobrać odpowiedni krążek. Jedy­

nie rzadki wyjątek stanowi wypadnięcie macicy u staruszek, 
posiadających bardzo szerokie wejście do pochwy i pochwę 
lejkowatą w następstwie zmian starczych (colpitis vetidarum), 
gdzie krążek ten nie daje się zastosować.

Chcąc krążek z pochwy wydobyć, składa się go po­
przednio w pochwie, ujmując wewnętrzny brzeg pierścienia 
(od strony, w którą strzemię jest zwjócone) wskazicielem 
i palcem środkowym prawym z jednej, a kciukiem prawym 
podstawę strzemienia z drugiej strony i ściskając je ku so­
bie (w kierunku strzałek, fig. 1). T ak  wprowadzanie krążka 
złożonego (fig. 2) do pochwy, jak i wyjmowanie g© z pochwy 
w ten sam sposób jest bardzo łatwe i nie sprawia chorej 
żadnych przykrości.

Krążek ten zastosowałem już u kilku chorych z bardzo 
dobrym wynikiem, |edna z chorychfiu której wiele innych 
krążków zawiodło, nosi go już przeszło 2 la ta , ku swemu 
największemu zadowoleniu.

Jakkolwiek jedynie operacyjne leczenie wypadnięcia ma­
cicy lub pochwy uważam za racyonałne', to opierając się na 
dobrych wynikach', jakie miałem, stosując ten krążek już od 
dłuższego czasu, uważam sobie za obowiązek krążek mój 
Szan. Kolegom w przypadkach nie nadających się do zabiegu 
gorąco polecić, a to tem w ięcej, że posiada on stanowczą 
wyższość nad wszystkimi, dotychczas przez rozmaitych 
autorów podanym i krążkami. Jest przedewszystkiem lekkim, 
da się łatwo, bez bolu i przykrości dla chorej do pochwy 
założyć i z pochwy wyjąć, następnie łatwiej przy nim 
o utrzymanie czystości pochwy, gdyż nie zatrzymuje on tak 
łatwo, jak  krążki z miseczkami lub grubymi pierścieniami 
wydzieliny pochwowej i m acicznej, również nie rak łatwo 
jak  inne sprowadza odleżynę w pochwie, wobec tego, _że 
strzemię opiera się na znacznie sze*śzej przestrzeni pochwy, 
niż pręcik, czopek lub maczuga innych krążków. W  końcu 
posiada on jeszcze tę zaletę, że nie przeszkadza przy spół- 
kowaniu, gdy in n e(je wprost ungmożlłwiają.

Aby zapobiedz możliwym złym następstwom noszenia 
krążka przez długi czas, (jak to w takich wypadkach zwykle 
bywa koniecznemj, zwłaszcza odleżynom , o które przy 
leczeniu wypadnięcia przy szczególnie silnym ucisku wypa­
dającej pochwy na krążek, nie trudno, trzymam się od- 
dawna pewnych zasad i zachowuję szczególną ostrożność 
przy dobieraniu krążka, który wymaga szczególnej cierpli­
wości tak ze strony chorej, jak i lekarza. Po założeniu krążka 
odpowiedniej wielkości poraź pierwszy, musi chora za jakiś 
czas (kilka dni) przyjść do powtórnego zbadania, przyczem 
przekonuję się, czy krążek należycie trzyma, i nigdzie pochwy 
nie ugniata, ani też zbytnio nie rozciąga Krążek dobrze 
dobrany nie powinien oprócz tego sprawiać chorej żadnych 
dolegliwości; chora nie powinna wogóle odczuwać obecności 
krążka. Gdy się w końcu przekonam, że odpowiedni krążek 
został dobrany, otrzymuje chora oprócz ustnego jeszcze 
wydrukowane pouczenie, które brzmi jak następuje:

W skazów ki dla k o b ie t  noszących krążek
1,1 Krążek nosi się tak długo, jak długo lekarz uzna za 

stosowne (wyjątkowo i kilka lat).
2) Dla zapobieżenia możliwym złym następstwom należy 

od czasu do czasu (przynajmniej co pół roku) zgłaszać się do 
lekarza dla kontroli i gruntownego oczyszczenia pochwy i krążka.

3) Natychmiast należy zgłaszać się do lekarza w razie wy­
stąpienia jakichkolwiek dolegliwości w częściach płciowych, czyto 
bólów, czy utrudnienia w oddawaniu moczu lub stolca, czyto upła- 
wów obfitszych lub krwawień i w razie, gdyby krążek sam wypadł.

/
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4) Chora nie powinna sobie sama krążka wyjmować, a tem 
mniej wkładać go sobie bez pomocy lekarskiej.

5) Każda kobieta, nosząca krążek, powinna się codziennie 
(z wyjątkiem dni podczas peryodu) przestrzykiwać w leżącej po­
zycyi pełną koneweczką Hegara, napełnioną wodą przegotowaną, 
wystałą (ledwie letnią, ewentualnie z dodatkiem lekarstwa-), 
o ile je lekarz przepisze) i uważać na regularne wypróżnienia 
(moczu i stolca).

6) O ile kobieta nosząca krążek zastępuje w ciążę powinna 
krążek nosić do końca czwartego miesiąca ciąży, poczem dla 
wyjęcia go i kontroli zgłosić się do lekarza.

Z kliniki chirurgicznej Uniwersytetu Jagieł!, w Krakowie.

O bezmoczu odruchowym.
Napisał

Dr Adolf Eugeniusz Klęsk
b. I asystent kliniki.

(Dokończenie).
Inaczej rzecz się przedstawia, gdy zmiany w nerkach 

lub nerce są nieznaczne. Każda cząstka miąższu nerkowego 
ma swe specyalne zadanie, nic też dziwnego, że równowagę 
tę przez operacyę łatwo zachwiać możemy. Doświadczenie 
kliniczne poucza nas też, że najłatwiej występuje bezmocz 
odruchow}r właśnie po operacyach w nerkach stosunkowo 
zdrowych. L a n g e m a k  w pracy swej: »Ober die W irkung 
der Nephrotomie nach Nephrectomie* (Deutsch. Zeitft. f. 
Chir., 1903) zastanawiał się także nad wpływem obustron­
nych zabiegów w nerkach na ustrój. Doświadczenia swe 
podjął, aby się przekonać, czy można po wycięciu jednej 
nerki robić nacięcie drugiej. Z 55 zwierząt operowanych 
padło 4 1 . Po wycięciu jednej nerki zauważył L a n g e m a k  
przy następowej nefrotomii drugiej nerki bardzo często 
tworzenie się złogów (w 32°/0, co L a n g e m a k  tłómaczy 
sobie większem wydzielaniem się soli w pozostałej nerce). 
W ogóle uważa L a n g e m a k  zabiegi na obu nerkach za 
bardzo niebezpieczne. W  doświadczeniach moich (na 10 
psach) wykonałem u 8 psów obustronne zabiegi na nerkach 
i to u 6 na jednem  posiedzeniu, u 2 dwuczasowo. Psy ope­
rowane obustronnie jednoczasowo, padły wszystkie mniej 
więcej w trzy dni po zabiegu, z wyjątkiem psa Nr 3 (pod­
wiązanie lewego moczowodu, a założenie przetoki prawego). 
Pies ten padł dopiero po tygodniu, gdy rozwinęło się u niego 
ropne zapalenie miedniczki nerki działającej. Z psów ope­
rowanych dwuczasowo pies Nr 1 przetrzymał oba zabiegi, 
podobnie pies Nr 8 (por. doświadczenie). Z psów operowa­
nych jednostronnie padł pies Nr 9 wskutek bezmoczu i za­
każenia ropnego miedniczki po stronie operowanej. Pamię­
tać jednak należy, że psy, operowane jednoczasowo obu­
stronnie, miały przed operacyą nerki zdrowe. Jak z tego 
widać, rokowanie przy równoczesnych operacyach na obu 
nerkach lub moczowodach, musi być bardzo złe. Natomiast 
operacye dwuczasowe mogą dać o wiele lepsze wyniki, 
oczywiście pod warunkiem, że sprawność nerki już opero­
wanej jest stosunkowo jeszcze dobra.

'-) Przy zapisywaniu lekarstw do przestrzykiwań unikam środków kry­
stalicznych, które łatwo osadzają sie na krążku, oskorupiają g o ,  przez co 
mogą ułatwić powstanie odleżyny. Zapisuję przeto zwykle środki przeciw- 
gnilne płynne.

Krążek wyrabia wyłącznie: II. Reiner, Wiedeń, van Swietengasse 10

W doświadczeniach moich przekonałem się także, że 
cewnikowanie pęcherza moczowego i jego opróżnienie jest 
podnietą do wydzielania moczu, natom iast wypełnienie pę­
cherza wpływa wstrzymująco na wydzielanie moczu. Zja­
wisko to jest jakby  celowe, broni bowiem niejako częściowo 
ustrój przed zbyt szybkiem i nadmiernem wypełnieniem się 
pęcherza. Często spostrzegać też można przypadki, w których 
mimo kilkodniowego zatrzymania moczu, ilość jego, zebrana 
z pęcherza nie odpowiada tej ilości, jakąby przez ten czas 
nerki prawidłowo wydzielić powinny, lecz jest znacznie 
mniejsza. Ze wypełnienie pęcherza może działać hamująco 
na wydzielanie moczu, o tem poucza najlepiej następujące 
spostrzeżenie z mej prywatnej p rak ty k i:

Porucznik, L. F., zgłosił się do mnie, podając, że przed 4 
laty nagle na manewrach, po wielkim wysiłku fizycznym nie 
mógł przez dobę zupełnie oddać moczu. Potem zaczął oddawać 
mocz przez 2 następne dni w bardzo skąpej ilości (okoto 250 
grm na dzień). Zgłosił się wtedy do lekarza, przypuszczając, że 
przyczyną tego jest może zwężenie cewki po przebytym wiewió- 
rze. Cewnik nr 18 wchodził bez trudności, a w krótkim czasie 
wchodził nawet nr 25. Od tęgo czasu jednak spostrzegał chory 
stale, że skoro pęcherz się więcej napełni, n. p. wskutek zapo­
mnienia oddania moczu przy obfitszem piciu, zaraz przez następny 
dzień lub i kilka dni odchodził mocz, zresztą zupełnie prawidłowo 
i bez parcia, ale w bardzo skąpej ilości, czasem szklankę na dobę. 
Chory zgłosił się więc do Dra K a p s a  rn m e r a ,  który przy ba­
daniu cystoskopem znalazł zupełnie prawidłowe stosunki. Pęcherz 
o dużej pojemności, w nerkach żadnych zmian stwierdzić nie 
zdołano. Wobec tego rozpoznał K a p s a m m e r  nerwowe cier­
pienie pęcherza i wyraził zdanie, że wypełnienie pęcherza działa 
tu odruchowo ujemnie na wydzielanie moczu. Obecnie chory,
0 ile oddaje mocz często (n. p. 2—3 razy w nocy), nie czuje 
żadnych dolegliwości. Gdy jednak w nocy zaśpi, a moczu nie odda, 
zaraz na drugi dzień mocz wydziela się bardzo skąpo, a nato­
miast poci się chory ogromnie tak, że musi kilka razy zmieniać 
bieliznę. Pot jest zupełnie bez woni. Kilkakrotne badanie moczu 
nie stwierdziło żadnych wybitnych zmian.

Dodać należy, że pęcherz opróżnia się zawsze dobrze po 
oddaniu moczu i zupełnie niema moczu zastoinowego. Z polece­
nia Dra K a p s a m m e r  a przechodzić ma chory leczenie wodą, 
jakoteż używać miesienia wibracyjnego pęcherza. Obecnie chory 
nauczył się oddawać mocz regularnie w dzień i w nocy, nie ma 
też dlatego żadnych przypadłości.

Usunięcie pęcherza moczowego lub odcięcie obu moczo­
wodów albo nawet i jednego, wywołuje, krócej lub dłużej 
trwające zatrzymanie wydzielania moczu. O podobnym  przy­
padku bezmoczu (mimo obfitego podawania płynów) po 
pęknięciu pęcherzowego końca prawego moczowodu wspo­
mina H i 1 d e b r a n d. Jak wspomnieliśmy przy obustronnem  
podwiązaniu moczowodów następuje śmierć w kilku (mniej 
więcej 3) dniach wśród objawów mocznicy. Fakt ten do­
zwala nam właśnie odróżniać bezmocz prawdziwy odru­
chowy, od bezmoczu, powstałego na tle mechanicznem. 
W przypadku bezmoczu mechanicznego, mocz wytwarza się 
ciągle, choć może w mniejszej ilości, niż zwykle. W skutek 
tego rozszerza się miedniczka, a potem  i nerki ulegają po­
większeniu. W ytwory wymiany materyi nie mogąc wydzielić 
się z moczem, zbierają się w wielkiej ilości w ustroju
1 szybko wywołują zatrucie. Inaczej w bezmoczu prawdzi­
wym. Tu nerki nie działają wcale, a szkodliwe wytwory 
muszą się inną drogą wydostawać z ustroju Bezmocz od­
ruchowy trwać też może, jak widzieliśmy, i kilka tygodni, 
co przy bezmoczu mechanicznym jest niemożebne.

W doświadczeniach swoich nie mogłem wprawdzie 
stwierdzić typowego, dłużej trwającego bezmoczu odrucho­
wego, ale często natomiast spostrzegałem wstrzymanie wy- 
.dzielania moczu w nerce drugiej. Siedzenie sprawy na zwie­
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rzętach jest pod tym względem naturalnie bardzo trudne. 
Trudność ta sprawiała, że musiałem badać wydzielanie m o­
czu drogą przetok, co często znów wiodło de zakażenia 
dróg moczowych. Mima to z doświadczeń swoich odniosłem 
wrażenie, że bezmocz odruchowy stanowczo istnieje. Jest 
on wprawdziejobjawem  bardzo niestałym i nieobliczalnym, 
ale w istnienie jego wątpić nie można. Zahamowanie czyn­
ności jednej nerki przy schorzeniu drugiej następuje drogą 
odruchu układu współczulnego. Zmiany krążenia w jednej 
nerce odbijają się zaraz na wydzielaniu moczu w drugiej, 
zaciśnięcie tętnicy lub żyły wywołuje zm niejs ||n ie  się wy­
dzielania moczu lub nawet i bezmocz także po stronie prze­
ciwnej. Po podwiązaniu moczowodu wydzielają się z nerki 
najpierw główne sole, a potem woda. Wzmożenie parcia 
w jednej nerce, lub silne wypełnienie pęcherza wjpływa 
ujemnie na Wydzielania .moczu z nerki drugiej, silne wy­
pełnienie pęcherza llsoże upośledzać wydzielanie moczu 
z obu nerek. Drażnienie nerwów, zwłaszcza trzewnycli, 
a nawSt i obwodowych, wpływa również ujemnie na wy­
dzielanie moczu. W uśpieniu (narkozie) w okresie podnie­
cenia zwiększa sia wydzielanie moczu, w okresie tolerancyi 
zmniejsza. Ból wpływa również ujemnie na czynność wy- 
clzielniczą nerek.

Za bezmoeżem odruchowym przemawiają: i) nagłe 
wystąpienie, często z boleni, 2) brak poprzedniego przewle­
kłego moczenia skąjjemą!^) brak danych, tłómaczących bez- 
i i >q c z  nerki drugiej, 4) zupełnie prawidłowa czynność obu 
nerek przed zasłabnięciem, 5) mimo dłuższego trwania bez- 
moczu, stosunkowo dobry stan chorego, 6) na pewno wy- 
kazalna zmiana w jednej nerce, 7) nagłe ustąpienie bez- 
moczu, samoistne lub po Operacyi.

Sprawa rokpSvania przy bezmoczu i operacyach ner­
kowych nie jest wcale prostą. Próby sprawności nerek nie 
mogą nam dać przy zamierzonych operacyach na nerkach 
żadnej co do możliwego bezńioczu pewności. (Nieraz mimo 
dodatniego wyniku prób bezmocz po operacyi występuje, 
a często znów mimo ujemnych prób i mimo widocznych 
zmian w obu nerkach operować trzeba koniecznie i operuje 
się z dobrym wynikiem. W tej też myśli wypowiedział 
R o v s i n g  zdanie: »J,eszcze raz przestrzegam^ by nie ufać 
ślepo próbom oceniania sprawności nerek. Nie_ operowanie 
z reguły wtedy, gdy próby w p a d n ą  ujemnie, ję^t korzystne, 
ale tylko dla chirurga i jego statystyki, nie zaś dla chorych, 
z których wjelka liczba umiera bez pomocy, choć niejeden 
z nich mógłby żyć, a nawet wyleczyć się«. Na item stanowisku 
stoi i klinika krakowska.

Zwykle mamy wskazówki pewne, na której nerce na­
leży operować. W przypadkach niejasnych należy wykonać 
laparotomię środkową lub odsłonić od lędźwi apbie nerki. 
Przy obustronnej kamicy opej;uje K u m m  el l  przy kamie­
niach małych najpierw tę nerkę, która ostatnia przebyła 
kolkę, przy lffimieniach zaś dużych, wypełniających prawie 
całą miedniczkę^ operuje K u m m e l  nerkę gorszą w tej 
myśli, by przez ten czas, kiecly^nerka operowana przycho­
dzi do siebie, działała za nią nerka zdrowsza. W razie na­
głego bezmoczu operuje K u m m e l  po stronie zdrowszej, 
w przypadkach przewlekłych po gorszej. Drugą nerkę ope­
ruje! po pierwszej w 6 do 8 tygodni. Te zapatrywania 
K u n i m  11 a oparte są na rozległem doświadczeniu klini- 
cznem; nie mogą jednak szablonowo obowiązywać, bo nie

zawsze możemy przy obustronnych zmianach w nerkach 
ocenić nawet jeszcze przy operacyi, która właściwie neeka 
jest ‘lepsza, a która gorsza. W  razie poważnych zmian 
w obu nerkach należy przedewszystkiem operować nerkę 
gółszą, a na zdrowszej ograniczyć się do najmniejszego, ile 
możności, zabiegu, n. p. do zepchnięcia kam ienia, nacięcia 
ropnia i t. p. Operacya na nerce stosunkowo zdrowej jest 
bardzo niebezpieczna ze wzglądu na możliwość wystąpienia 
bezmoczu. Zwolna występujące obustronne zmiany w ner­
kach nie przedstawiają w zasadzie większego niebezpieczeń­
stwa bezmoczu, niż szybko powstała zmiana jednostronna. 
)§lawet wycięcie jednej nerki, a nacięcie drugiej z powodu 
zmian przewlekłych jest zabiegiem dozwolonym. Zupełne 
zniszczenie nerki uprawnia do wycięcia jej mimo stwier­
dzonych i po stronie drugiej zmian. Najgorsze rokowanie 
co do bezmoczu daje operacya nagła na nerce stosunkowo 
zdrowej, zwłaszcza, jeżeli po stronie drugiej stosunki nie 
są zupełnie prawidłowe i istnieje zmiana w miąższu nerki 
lub zakażenie miedniczki.

Odruch nerkowy wywołać może w drugiej nerce nie­
tylko zmniejszenie się wydzielania lub bezmocz, ale także 
i obfitsze wydzielanie się moczu. W spominaliśmy już o tem, 
omawiając wpływ Zakładania podwiązki na moczowód i wpływ 
jej usuwania. Klinicznie takie obfitejjć^dzielanie się moczu 
spostrzegamy często * po,, ustąp ieniu bezmoczu, powstałego 
n. p. po zatkaniu lub skręceniu moczowodu po jednej stronie. 
Odruchowem jest też lyzmoiżTine wydzielanie się moczu (po- 
lyuria), występujące w ne*ce, pozostałej po wycięciu chorej. 
JM i e jest to wyrazejp przerostu pozostałej nerki, zjawia się 
bowiem bardzo wcześnie, a więc wtedy, gdy przerost nip 
miał jeszcze czasu się wytworzyć. Ilość wydzielanego moczu 
przewyższać może przytem przypuszczalną ilość moczu z obu 
nerek razem.

Doświadczenia.
1. Pies średniej wielkości. Ilość dzienna moczu około 500 

gm , bez zmian. Dnia 25. XI. w uśpieniu eterowem odsłonięto 
moczowód lewy i wszyto do kąta rany. Mocz wydobywa się 
kroplami przezf wsunięty cewnik. Po operacyi przez dobę pies 
sam moczu nie oddaje. Cewnikowanie pęcherza: wydobyto około
30,0 gm moczu. Rada zgoiła się z pozostawieniem przetoki mo- 
czowodowej. W miesiąc po tem gęwnikowanieiprzetoki moczo- 
wodowej. Po wsunięciu cewnika wypłynęło około 2 gm moczu 
z miedniczki, poczem przez 5 minut mocz nie wypływał, dopiero 
potem zaczął’ się wydobywać stopniowo tak, że w ciągu 15 mi­
nut Wypłynęło 11 gm moczu, co odpowiadałoby ilości 936 gm 
z pędnej nerki na dobę (a więc wybitna polyuriaj.

Doświadczenie to pouczyło nasyże zabieg na moczowodzie 
i założenie przetoki wpłynęło ujemnie na czynność drugiej nerki, 
która przez dóbę wydzieliła zaledwie 30,0 gm moczu4)- Cewni­
kowani^ moczowodu z rany wpływa z początku ujemnie na wy­
dzielanie moczu, poczem następuje wybitna polyuria.

26. XII. Odsłonięto nerw kulszowy lewy i drażniono go 
elektrycznie. Mocz z cewnika przestaje się wydobywać, po usta­
niu jednak drażnienia zacz^ na powoli znowu odpływać. Podobne 
zjawisko i przy drażnieniu prawego nerwu.

2. Pifcy.^średniej wielkości. Ilość dzienna moczu około 500 
gm. 28. XI. Odsłonięcie prawego moczowodu i wszycie jego 
w kąt rany skórnej. Wytwarza A ę przetoka moczowodowa. —
21. XII. Wydobyto z pęcherza 90 gm moczu. Równocześnie za­
łożono cewnik do przetoki moczo^ddowej. Laparotomia. Cewnik 
tkwi ciągle w prawym moczowodzie; z r^ggo wypływa miarowo 
mocz. Przy manipulacyach na lewym moczowodzie^ zaczyna mocz 
coraz powolniej kapać z cewnika, a nawet w końcu ustaje wy­
pływać. Wszycie moczowodu lewego w drugi kąt rany. Prż$ 
operacyi przekonano |się, że nerka prawa jest większa od lewej.

4) Moczowody otwierano zwykle mniej więcej w połowie długości. 
Dolny odcinek (pęcherzowy) w razie przecięcia zaszywano na ślepo.



22. XII. O ile to było możebne, zebrano cewnikiem, założonym 
na stałe do przetoki prawego moczowodu w ciągu doby około 
180 gm moczu, zawierającego ślad białka. Ilość ta odpowiada 
mniej więcej wydzielaniu prawidłowemu, zwłaszcza, że przyjąć 
trzeba, iż obliczenie to z powodu trudności technicznych jest za 
nizkie. — 23. XII. Otwarto lewy moczowód, wszyty w kąt rany 
i wydobyto cewnikiem około 6 gm moczu mętnego o oddziały­
waniu kwaśnem, zawierającego 2°/0ó białka, ciałka krwi czerwone 
i białe obficie, kryształki szczawianów i skąpe nabłonki.

Doświadczenie to poucza, że nagłe zamknięcie przeciętego 
moczowodu i umocowanie jego w powłokach skórnych, wywo­
łało zastój w wydzielariiu moczu (6 gm), który wydzielił się ze 
składnikami chorobowymi (ciałka krwi, białko). W przypadku 
tym druga nerka nie była zdrowa (powiększenie jej, ślad białka). 
Jednakże mimo zabiegu na drugiej nerce ilość moczu pozostała 
prawidłowa.

3. Pies duży. Ilość dzienna moczu 700 gm. 2. XII. Moczo­
wód lewy podwiązano w ciągłości, prawy przecięto i wszyto 
w powłoki brzuszne. 3. XII. Bezmocz zupełny z nerki prawej.
4. XII. Zupełny bezmocz. 9. XII. Drgawki. Śmierć.

Sekcya: Nerka lewa nieco większa, niż prawa zawiera 
w rozszerzonej miedniczce około 10  gm moczu mętnego, zawie­
rającego białko i ciałka krwi. Zapalenie miedniczki nerki prawej.

Bezmocz w pierwszych dniach mógł pochodzić z odrucho­
wego zatrzymania moczu, następnie zaś nie można było o tem 
mówić, gdyż wystąpiły zmiany zapalne.

4. Suka średniej wielkości. Ilość dzienna moczu około 550 
gm. 18. XII. Tuż ponad pęcherzem odpreparowano oba moczo- 
wody. Po przecięciu prawego dobywa się z niego kroplami mia­
rowo mocz. Podwiązano przecięty moczowód, poczem nacięto 
lewy i wsunięto do niego cewnik. Mocz wydzielał się, lecz tylko 
krótką chwilę, poczem wydzielanie ustało tak, że przez 20 minut 
nic się nie wydzieliło. Po 20 minutach czekania wstrzyknięto do 
miedniczki lewej przez moczowód około 8 gm wody jałowej, 
moczowód zawiązano i zapuszczono do jamy brzusznej. Po zdję­
ciu podwiązki z moczowodu prawego (za 35 minut) wydobyto 
zaledwo 1 gm moczu. Wszycie moczowodu w ranę skórną na 
ślepo. 19. XII. Otwarto moczowód prawy w ranie i wydobyto 
12  gm moczu mętnego, barwy bursztynowej o oddziaływaniu 
kwaśnem; ślad białka, mikroskopowe ciałka krwi czerwone, na­
błonki, szczawiany. Mocz po otwarciu wydobywał się kroplami 
miarowo w ilości około 450 gm na dobę (polyuria następowa).

Z doświadczenia tego wynika, co następuje: Nagłe podwią­
zanie moczowodu może zatrzymać w zupełności wydzielanie mo­
czu z nerki zdrowej. Zawiązanie moczowodu po wstrzyknięciu 
płynu w ilości, wypełniającej zupełnie miedniczkę, działa ujemnie 
na wydzielanie moczu drugiej nerki. Usunięcie zaś tej przeszkody 
działa moczopędnie na drugą nerkę.

20. XII. Z prawego moczowodu wydobyto cewnikiem w 15 
minut 1 1  gm moczu (oddziaływanie obojętne, ciałka białe, czer­
wone, liczne nabłonki nerkowe, szczawiany, białka 1 °/00 Esbach). 
Wieczorem suka nieprzytomna, w nocy śmierć.

Sekcya: Nerka prawa powiększona o 1/3. W miedniczce 
prawej 5 gm. moczu mętnego. (Wynik badania jak wyżej). Nerka 
lewa (podwiązana, do której wstrzyknięto 8,0 płynu), zawiera 
około 15,0 moczu gęstego, zawierającego szczawiany, ciałka krwi 
białe i czerwone, białka 2°/00.

5. Pies mały. Ilość dzienna moczu 450 gm. 2. I. Wszycie 
równoczesne na jednern posiedzeniu obu moczowodów w po­
włoki. 4. I. Otwarto moczowody i wydobyto z prawego 12  gm 
moczu, z lewego zaledwo kilka kropel. 6. 1. Śmierć. W prawej 
miedniczce nerkowej 15 gm moczu krwawego.

(1. Pies mały. Ilość dzienna moczu 500 gm. Założono do 
obu moczowodów cewniki. Mocz po wahaniach w wydzielaniu 
zaczął się dobywać kroplami. Wycięcie pęcherza moczowego 
Wydzielanie moczu zaraz ustało. Pies zginął przy operacyi.

7. Pies średniej wielkości; ilość dzienna moczu 500 gm.
13. II. Laparotomia. Podwiązano oba moczowody i wszyto w dolny 
kąt rany skórnej. 16. 11. Pies wychudł znacznie. Nie chce nic pić, 
w nocy padł.

Sekcya: Nerka prawa w dwójnasób powiększona, liczne 
zrosty z otoczeniem. W miedniczce 10  gm moczu ropiasto-krwa- 
wego, zawierającego białko, ciała ropne i kryształki soli. Nerka 
lewa prawidłowej wielkości, miedniczka zawiera około 15 gm 
treści takiej samej, 'jak prawa.

8. Pies średniej wielkości. Ilość dzienna moczu 500 gm. 
18. II. Założono jak zwykle przetokę moczowodu lewego. 15. III. 
Laparatomia: przy równoczesnem założeniu cewnika do prze­
toki i śledzeniu wydzielanie moczu. Podniecenie przy naikozie
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wywołuje szybsze wydzielanie się moczu, natomiast w okresie 
tolerancyi wydzielanie moczu zmniejsza się. W póluśpieniu przy 
cięciu powłok wydzielanie moczu zmniejsza się, a nawet czasem 
ustaje zupełnie. Rozcięcie jamy brzusznej. W przetoce założonej 
z boku tkwi ciągle cewnik. Odszukanie prawej nerki, podcią­
gnięcie jej do rany. Wszelkie manipulacye z moczowodem pra­
wym, jak zaciśnięcie, skręcanie jego szczególnie w okolicy mie­
dniczki objawia się ustawaniem wydzielanie moczu z przetoki 
moczowodowej lewej.

9. Pies średniej wielkości; ilość dzienna moczu 480 gm. 
25. V. Wypreparowano moczowód prawy i włożono do niego 
cewnik. Mocz odpływa miatowo kroplami. Drażnienie prądem 
przerywanym moczowodu lewego, pęcherza i prącia wywołuje 
zwiększenie wydzielania się moczu z nerki prawej. Natomiast 
drażnienie nerwów i naczyń nerki prawej wywołuje zwolnienie 
lub nawet i czasowe ustawanie wydzielania moczu, po odjęciu 
zaś elektrody wydzielanie moczu znowu się zwiększa. Nagłe 
skręcenie całej szypuły nerki lewej wywołuje wstrzymanie wy­
dzielania moczu, po odkręceniu zaś (chwilowem) wydziela się 
mocz obficiej i dalsze skręcania nie wpływają już wybitniej na 
wydzielanie się moczu. Zaciśnięcie żyły głównej lub naczyń nerki 
(po stronie lewej) wstrzymuje odpływ moczu z nerki drugiej. 
Zaszycie rany z pozostawieniem przetoki. 26. V. Z przetoki nie 
dobywa się prawie nic. Pies leży spokojnie. 28. V. śmierć. Pę­
cherz moczowy całkiem pusty, podobnie miedniczka nerkowa 
lewa, w prawej stwierdzono zapalenie.

10. Pies ten sam. co w doświadczeniu pierwszem. 20. I. 
Do przetoki włożono cewnik. Cewnikowanie pęcherza moczo­
wego i wszelkie manipulacye koło prącia wywołują znaczne 
przyśpieszenie wydzielania moczu. Wypełnienie pęcherza moczo­
wego płynem wywołuje zwolnienie wydzielania moczu, w miarę 
zaś opróżnienia pęcherza wydzielanie moczu znowu się zwiększa. 
Laparatomie: Odszukanie nerki prawej. Skręcanie nerki nie wy­
wiera wybitnego wpływu na wydzielanie moczu, natomiast za­
ciśnięcie tętnicy nerkowej wywołuje ustanie wydzielania moczu 
z nerki przeciwnej; po ustaniu ucisku wydzielanie moczu wraca 
dość szybko do stanu prawidłowego. Powolne skręcanie moczo- 
wodu nie wywołuje wielkich zmian, natomiast nagłe wywołuje 
również zahamowanie wydzielanie moczu z nerki przeciwnej.

11. W uśpieniu eterowem cięcie w linii środkowej brzucha. 
Od preparowanie moczowodu prawego i wprowadzenie do niego 
cewnika. Mocz dobywa się kroplami po chwilowej przerwie, która 
nastąpiła bezpośrednio po wprowadzeniu cewnika. Wycięcie 
nerki lewej. Wśród tego wydzielanie moczu z cewnika zupełnie 
ustało. Przez dzień nie udało się nazbierać z przetoki moczu. 
Trzeciego dnia pies zdechł wśród objawów zapadu i silnych 
wymiotów. Przy sekcyi znaleziono nerkę prawą powiększoną. 
W miedniczce około 15 gm moczu jasnego.

P iśm ien n ic tw o  bieżące.

C hirurg ia .
I l o s e ma n n .  Czy postępowanie podług MiiIIera nadaje 

się do odróżniania ropy gorącej od gruźliczej zapomocą 
odczynnika Miliona ? {Miinch. nieci. Wochs., .1908, Nr 39). Próba 
Mullera, jak wiadomo, polega na tem, że kropla ropy »zimnej« 
gruźliczej krzepnie zaraz w odczynniku Miliona w postaci twar­
dej, niedającej się rozbić kulki, ropa zaś »gorąca« albo rozpływa 
się, lub tworzy kulkę, dającą się łatwo rozgnieść. Ta zdolność 
krzepnięcia zależy od zaczynu, zawartego w ciałkach wieloją­
drzastych, który przeszkadza krzepnięciu; ropa gruźlicza zaś go 
nie zawiera chyba, że pochodzi ona z zakażenia mieszanego, 
lub też, że ropień leczony był przedtem jodoformem i wsku­
tek tego zawiera także ciałka wielojądrzaste. Próby kontrolne
14., przeprowadzone na 66 ropach, przekonały go, że odczyn 
Mullera jest bardzo cennym czynnikiem rozpoznawczym, ropa 
musi być jednak płynną i nie zawierać włóknika, ani krwi, 
innych wysięków w większej ilości, ani mazi stawowej. Odczyn 
wymaga czasem kilka minut czasu, nim kulka się utworzy, je­
żeli domiesza się do ropy gorącej krew lub maź stawowa, kropla 
krzepnie, jak ropa »zimna«. Czerwone zabarwienie odczynnika, 
które według Mullera zjawiać się ma przy gorącej ropie, wystę­
puje rzadko i nietypowo, a często dopiero po 15 minutach, ale 
przy ropie gruźliczej nie występuje nigdy. Próba Mullera nadaje 
się bardzo dla lekarza w godzinie ordynacyjnej, bo wykonanie
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jej jest bardzo proste i może w ogólnych zarysach zastąpić 
w wątpliwych przypadkach badanie bakteryologiczne, a wygodna 
jest o tyle, że może ją n. p. wśród operacyi wykonać przy le­
karzu nawet laik. Należy jednak zawsze pamiętać o możliwych 
pomyłkach, o których wyżej wspomniano. K.

Prof. R o v s i n g .  O pewności drobnowidowego rozpo­
znania. nowotworów, jako podstawy zabiegów chirurgicz­
nych. (Miiłtcfi. med. Wocks., 1908, Nr 38). Nauka Virchowa 
o nowotworach stać się zdawała na zupełnie pewnych podsta­
wach, a podział nowotworów na nabłonkowe i tkanki łącznej 
z typem łagodnym lub złośliwym, znalazł uznanie u wszystkich 
do tego stopnia, że rozpoznanie drobnowidowe stało się dla ka­
żdego chirurga potrzebą i wskaźnikiem, kierującym niejako jego 
ręką. A jednak każdy, kto ma większe kliniczne doświadczenie, 
przyzna, jak często to rozpoznanie stawia nas w kłopotliwem 
położeniu, bo nieraz w przeciwieństwie do objawów klinicznych, 
wykrywa ono nowotwór złośliwy tam, gdzieś go się wcale nie 
spodziewamy, i naodwrót wyłączał go tam,  gdzie wszelkie klini­
czne dane za nowotworem złośliwym przemawiają. Pierwsze 
wątpliwości co do pewności drobnowidowego badania wzbudziły 
w R. przypadki nowotworów pęcherza i nerek.3 Te same nowo­
twory nerkowe nazywają jedni mięsakami, drudzy rakami, 
a trzeci śródbłoniakami. Nieraz zdarzyło się R., rozpoznane 
przez anatomo-patologś-w »łagodne« brodawczaki pęcherza za­
chowywały się w przebiegu klinicznym jak raki , podobnie też 
nowotwory odbytnicy. Na to mógłby ktoś powiedzieć: Przecież 
zupełnie jest mpżjliwe, że nowotwór aż do operacyi był łagodny, 
a dopiero potem zmienił charakter, lub też miejsce wycięte do 
badania pochodziło z nowotworu łagodnego, a były już i inne
0 przeobrażeniu złośliwem, na które nie trafiliśmy. To uspokaja 
jednak może nasze sumienie, ale nie usprawiedliwia nas przed 
chorymi, ani też nie możej wzmocnić zaufania do pewności ba­
dania drobnowidowego. O ileż jeszcze mniejszą wartość mają 
badania n. p. wyskrobanych cząstek, gdzie nie można nieraz 
spotkać granicy przejścia tkanki zdrowej w chorą. Ileż to razy 
usunięto dlatego macicę, a potem przy badaniu całego narządu 
nie znaleziono ani śladu raka, a ileż znowu razy po »wyskroba- 
niu« nowotworu złośliwego znikł on potem bez śladu. Ileż wre- 
szciej razy zalecamy chorym odjęcie kończyny z powodu tego, że 
badanie drobnowidowe^twierdziło nowotwór złośliwy; chory na 
szczęście nie zgadza się na zabieg i po paru latach spotykamy 
go zupełnie zdrowego. A czyż chlubne wyniki doszczętnej ope­
racyi nowotworów nie polegają nieraz na takich okolicznościach? 
Zwłaszcza rozpoznawanie drobnowidowe mięsaków bardzo często 
wywołaę może grube pomyłki, bo nieraz obraz mięsaka niewiele 
różni się od obrazu n. p. kiłowych guzów ziarninowych , nacie­
ków okrągłokomórkowych, n. p. przy zapaleniu okostnej, szpiku 
kostnego i t. p. Tych wątpliwości nie znają lekarze praktyczni. 
Oni wierzą ślepo w prawdę nauki i rozpoznanie anatomo-pato- 
loga zbije zaraz ich rozpoznanie pierwotne, choćby było ono 
oparte na najjaśniejszym i najpewniejszym obrazie, (klinicznym. 
Że tak jest, doświadczył w swej praktyce R. nieraz, a żywo tkwią 
mu w pamięci 2 przypadki zapalenia szpiku kostnego uda, które 
anatomo-patolodzy drobnowidowo rozpoznali jako mięsaki. Cho­
rym zaproponowano odjęcie nogi. Na szczęście nie zgodzili się 
oni na to, a w pewien czas dokonane przez R. badanie promie­
niami Róntgena wykryło typowe martwaki, co też operacya
1 przebieg potwierdziły. Raz też wydarzyło się R., że wyciął guz 
z żołądka, bo sprawiał wrażenie mięsaka. Badanie drobnowidowe, 
wykonane przez jednego z wybitnych zawodowców, stwierdziło 
nowotwór »łagodny«, wobec czego R. przedstawił nowotwór ten 
na posiedzeniu Tow. lek. jako łudząco przypominający mięsaka. 
Kilku kolegów zabrało też cząstki do badania i potwierdziło 
zdanie pierwszego badacza, natomiast jeden znalazł w swoim 
kawałku typowy nowotwon złośliwry. Tak jednak skrupulatnie 
nie można badać zawsze, zwłaszcza, że wycięcie psóbne guza 
nie jest, (o ile-, on jest złośliwy), obojętne dla następowego 
przebiegu i zabiegu, a nieraz rozsiewa guz dalej. Badanie dro­
bnowidowe powinno być jedynie czynnikiem pomocniczym, a nie 
zasadniczym i nigdy nie powinniśmy zapominać wobec niego
0 przebiegu choroby, obrazie klinicznym i innych sposobach 
badania. K.

H a r t u n g .  Podchloryn sodowy jako środek odkaża­
jący. fW miz. ''-Klinik, 1908,-Nr 39). H. zwraca uwagę na pod­
chloryn sodowy jako wcale skuteczny, a zapomniany środek od­
każający do leczenia zakażonych ran i wrzodów. Stosował go H. 
w rozczynie (zawartość chloru 0,5°/0) przy ranach brudnych, przy 
przewlekłych zapaleniach szpiku kostnego, wrzodziejących rakach
1 przetokach po wycięciu żebra z powodu ropniaków opłucnej

z bardzo dobrym skutkiem, podobnie przy trudnych do gojenia 
ranach kąsanych i róży. Zwłaszcza nadaje się podchloryn sodowy 
do niszczenia prątka ropy błękitnej na ranach. Środek ten nie 
jest wcale trujący. K.

K r aj 6 a. W sprawie pokrywania nabłonkiem powierz­
chni ziarninowych przy pomocy maści Ekarłatsfcpj. (jgKffeł 
med. Woęhs., 1908, Nr 38). W r. 1906 zwrócił Fischer uwagę 
na okoliczność, że czerwień szkarłatowa pobudza bardzo bujanie 
nabłonka. Praktycznie wyzyskał to Schmieden, stosując <B°/n maść 
szkarłatową przy pokrywaniu się nabłonkiem powierzchni ziar- 
ninowycfP Doświadczenia K. z tą maścią popierają w zupełności 
powyższe twierdzenia. K. stosował także 8°/0 maść, tylko z tą 
różnicą, że użytoał jej naprzemian po 24 godzin ze zwykłą maścią 
borową, a to dlatego, że maść ta czasem za silnie drażni skórę. 
Wyniki bardzo dobre. Zwłaszcza skuteczną okazała się ta maść 
w połączeniu z przeszczepianiem nabłonka podług Thierscha, 
które wykonuje się najpierw, a w 4 dni później stosuje się maść. 
Miejsc leczonych me należy pokrywać z wierzchu ceratką, jak to 
radził Schmieden, bo działanie wtedy jest zbyt drażniące. Maść 
sporządza się w ten sposób, że czerwień szkaiłatową rozpuszcza 
się w-oleju chloroformowym i rozcięra dopóty, aż chloroform 
wyparuje, poczem miesza się z waseliną. Maśfć ta nadaje się także 
bardzo dobrze do przyspieszenia pokrywania się nabłonkiem jam 
po operacyi na wyrostku sutkowym. K.

Prof. H o p  mann .  Obawa przed operacyą migdałków. 
{Miinch. med. Wochs., 1908*' Nr 38). O ile dawniej wycinano 
migdałki bez skrupułu, o tyle obecnie odezwały się głosy prze­
ciwko temu zabiegowi, podnosząc, że: 1 ) migdałki są niewinnym 
narządem, a brak ich więcej może zaszkodzić, niż pomódz, 
zabieg nie pomaga wcale,., a jest niebezpieczny ze względu na 
uśpienie i możliwy krwotok, 2>. i usuwanie ewentualne całych 
migdałkćw jest zbytecznę,< bo osiąga się ten sam ,ęel przez po­
mniejszenie częściowe migdalkrów, lub i inne sposoby lecznicze.
H. zbija po kolei te twierdzenia. I tak po pierwsze usuwa się 
migdałki nie dlatego, że są n. p. duże, lecz tylko wtedy, gdy są 
one źródłem zakażenia, gdy wywołują mechaniczne zaburzenia 
oddechu, mowy, słuchu, połykania i t. p. Usunięcie migdałka 
chorego nie mpże szkodzić, bo wprawdzie migdałki śą potrzebne, 
ale migdałki zdrowe. Prócz tego pozostaje zawsze w gardle na­
wet po najdoszczętniejszym zabiegu jeszcze dość tkanki limfa- 
tycznej. Operacya napewno pomoże, ale też należy ją wykonać 
doszczętnie., a nie częściowo, jak to najczęściej bywa. Migdałki 
podniebienne należy usunąć doszczętnie. Należy naturalnie uwa­
żać, by nie ranić łuków tak ze względu na krwawienie, jak ze 
względu na późniejsze trudności połykowe. Przy doszczętnym 
zabiegu konieczne jest uśpienie. Obawy krwotoku ' są przesa­
dzone. O zranieniu tętnicy szyjnej wewnętrznej i mowy nie ma; 
wyjątkowo przytykać może do migdałka jakaś inna rozszerzona 
tętnica, co daje ^ię przedtem zawsżfe.palcem po tętnieniu stwier­
dzić. Migdałki podniebienne należy o ile możności wyłuszczać 
zakrzywionemi nożyczkami, których zewnętrzne brzegi są za­
ostrzone. Tak samo doszczętnie postępować należy z migdałkiem 
gardłowym i językowym. Wszelkie zabiegi częśąiowe, przypala­
nia i t. p. nie prowadzą nigdy do celu. Operować* należy dzieci 
o ile możności najwcześniej, na jednem posiedzeniu. Doświad­
czenie swe opiera H. na przeszło 300 podobnych zabiegach. K

W a r n e  kr os .  Etyologia rozszczepu podniebieniu. {Pos. 
Tow. lek. Lipsk, 14. VIII.). Badania W. przemawiają za tem, że 
za przyczynę rozszczepu podniebienia uważać należy nadliczbowe 
zęby, a nie niezrośnięcie się szczęk górnych z kością śródszczę- 
kową (Goethe). Dowodzą t,ego prawie zawsze znajdowane przez 
anatomów nadliczbowe zęby przy rozszczepie, a nawet przy 
wardze zajęczej i występowanie nadliczbowych zębów u rodzeń­
stwa chorych w tych rodzinach, w których występuje rozszczep. 
W;.; obmyślił obturatory podniebienne, które są znacznie mniej­
sze, niż dotychczas używane. Stosuje*>się je już nawet u nowo­
rodków. K.

L e i s c h n e r .  Pooperacyjne uszkodzenia strun głoso­
wych po wyjęciu wola i icli późniejszy los. {Mitteil. a. d. 
Cfrenzgb. d. Med. u. Chir., tom 19, zesz. II). Porażenia strun gło­
sowych, powstałe przez przecięcie nerwu lub wzięcie w pod­
wiązkę, nie znikają anatomicznie, a jedynie głos poprawia się, 
o ile uszkodzenie jest jednostronne. Jedynie uszkodzenia nerwu 
zwrotnego na innem tle mogą z czasem znikać. Rokować trzeba 
ostrożnie, bo jedynie lekkie niedowłady ulegają wybitnej po­
prawie. K.

S c h n i t z l e r .  Typowo sadowiący się przerzut raka 
żołądka. (J \MttĄa.  d. Grenzgfa d. Med. U. C/hr., tom 19, zesz.
II). Rak żołądka daje często typowy przerzut w zaułku Douglasa.
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.Nieraz przerzut ten zwraca wywoływaniem dolegliwości pierwej 
na siebie uwagę, niż główne siedlisko, a przy badaniu mc^p by£ | 
mylnie uznany za cierpienie pierwotne. Cechuje przerzut ten po­
łożenie powyżej sterczu nieruchomość i brak zajęcia błony ślu­
zowej odbytnicy. Ą-

D r e s s m a n n .  Rozpoznaiufe i leczenie zapaleń trzustk. 
(Mediz. Klinik, 1908, Nr 38—40). Rozpoznanie chorób trzustki 
należało dotąd do bardzo trudnych, a nawpt patologia tych cier­
pień niezbyt dobrze była znana. Rozróżniamy zapalenia ostre, 
podostre i przewlekłe, dalej zakaźne i jałowe. D. zajmuje się 
najpierw sprawą ostrego zapalenia z jego objawami. Choroba ta 
występuje zwykle u osób tęgich, które, nadużywają wyskoku, po 
kilku wstępnych napadach kolki nagle wśród silnych bólów, 
usadowionych w dołku i rozpromieniających się ku grzbietowi 
w stronę* lewą. Tętno rychło przyspiesza się, gdy ciepłota pozo­
staje prawidłowa lub mało co się podnosi.j/jawiają się wymioty, 
wzdęcie górnych części brzucha i zatrzymanie stolca lub wiatrów. 
Wyraz twarzy chorego wskazuje na ciężkie schorzenie. W bar­
dzo ostrych przypadkach następuje ś m i i* * - ^ !  dnia, w lżejszych 
ewentualnie ognisko zapalne otorbia się i wytwarza się ropień. 
Bole nie występują napadami, lecz trwają ciągle, zwiększając się 
zwykle w 1 —2 godzin po posiłku (przekrwienie trawienne trzu­
stki). W wymiotach przeważa żółć. Czkawka każe źle rokować 
Chory aż do ostatniej chwili jest przytomny. Zwykle tijwarzyszy 
cierpieniu silne pragnienie, nieraz ślinotok. Skóra wybitnie blada, 
na kończynach dolnych zjawiają^się obrzęki. Mimo wzdęcia brzu­
cha nie ma napięcia powłok. Przez wygokie lewatywy wywołać 
można odejście wiatrów i stolca. — W cierpieniach przewlekłych 
trzustki występują biegunki, zwłaszcza, po spożyciu pokarmóiv 
tłustych (masła). Guz wymacać się nie daje. W igjolcu spotyka 
się czasem tłuszcz, zwłaszcza w postaciach więcej przewlekłych, 
a często niestrawione włókna mięsne. Inne zmiany są niestałe 
i nie typowe, n. p. cukromora, który zjawia się rzadkó i przej­
ściowo. Upośledzone trawienie wywołuje w postaciach przewle­
kłych wychudzenie bardzo szybko postępujące. Bole zjawiają się 
tu napadami w postaci kolek. Ostre zejście śmiertelne wywołuje 
zatrucie wydzielinami trzustki. Lecz.enie zachowawcze rzadko 
wiedzie do celu,(12°/0 wyzdrowieńh, a polega na płukaniu żo­
łądka, lewatywach i podawaniu olejku rącznikowego. Czasem 
utworzony ropień pęka do jelita i następuje samowyleczenie. — 
Kto wie, czy w przyszłości w uodpornianiu ustroju trypsyną 
nie znajdziemy dzielnego środka leczniczego przy chorobach 
ttźustki. Według dawnego zapatrywania operacya przyspieszać 
ma zejście śmiertelne. Tak nie jest, ojpsizem liczba wyzdrowień 
u operowanych podniosg się do 45HL. Oczywiście w przypad­
kach ciężkich o przebiegu bardzo szybkim nie ma już po co 
operować chorych pod koniec prawie życia. Operacya przy 
ostrem cierpieniu trzustki polega właściwie tylko na stworzeniu 

.swobodnego odpływu wydzielin poza ojrręb jamy brzusznej. Naj­
lepiej też prowadzić cięcie w linii środkowej nad pępkiem, albo 
też, gdy się czuje guz lub istnieję tam największa bolesność, 
nieco na lewo od linii środkowej. Do trzustki dochodzi się naj­
lepiej przez torbę sieciową po przedzieleniu więzadła żołądkowo- 
okrężniczego. Rzadko okazuje się potrzeba założenia drugiego 
sączka od tyłu, w razie, jeżeli tam ropa się opuszcza. Ocenić 
przy operacyi, czy trzustka jest chora, jest czasem bardzo trudno 
£wykle spotyka się krwawy wysięk i ten w razie braku zmian 
w jelitach uprawnia do otwarcia torby. W razie schorzenia 
trzustki, znalezionego przy operacyi, polecają niektórzy nacięcia 
gruczołu. D. odrzuca to postępowanie, bo zwykle tam, gdzie 
zmiany są poważne, spotykamy i tak przeżarcia, a nacięcia wy­
woływać mogą bardzo ciężkie krwotoki. Według D. wystarcza 
zupełnie tamponada powierzchni gruczołu Oczywiście, jeżeli 
przypuszcza się obecnpśćlropy, należy wykonać próbne nakłucie. 
Tampony ułożyć należy tak, by łatwo je można zmieniać, bo 
wydzielina bywa zwykle bardzo obfita, nieraz do litra dziennie. 
Operacya trwać powinna, ze względu na silny upadek sił cho­
rego, jak najkrócej. D. nię-poleca też żadnych płuk-ań otrzewnej. 
O ile możności powinno się przy sposobności zbadać i drogi 
żółciowe, bo często i tam spotyka s#ę'- powikłania. Przed i po 
operacyi celem zapobieżenia krwawieniu można podług Robsona 
zastosować lewatywy 3 razy dziennie z 2,0—4,0 -gm chlorku 
wapnia. Ewentualnie pozostałą przetokę leczymy jodyną i dyetą 
podług Wohlgemutha (podawanie białka, tłuszczów i sody? a uni­
kanie węglowodanów i kwasu solnegcó.S Kiedy należy operować 
w ostrym stanie i O ile możności prędko, a jedynie odczekiwać 
można w okresach podostl-ych, gdzie przypuszczamy, że ropień 
się tworzy. W postaciach przewlekłych leczymy natomiast za­
chowawczo, dyetetyczme i przetworami trzustkiy-a przystępujemy 
do zabiegu w razie, jeżeli wystąpią silne bole, lub też, jeżeli

wychudzenie stale się zwiększa, albo też, jeżeli zjawią się 
powikłania ze strony wątroby, żołądka i t. p. Bardzo (feęgto 
przewlekłe te cierpienia rozpoznaje się jako raka trzustki. Guz 
powiększający się, lub też duży, niezmniejszający się, nakłania 
oczywiście także do operacyi. K.

S t r a u s s .  Jodoforniowe zapalenie otrzewnej. (-Pis. Tow. 
lek. Norymberga, 2. VIII.). Na podstawie spostrzeganego przy­
padku i doświadczeń na zwierzętach twierdzi S., że jodoform, 
używany czasem jako zasypka w jamie brzusznej, wywołać może 
zapalenie, cechujące się zlepami jelit. Zlepy te zwykle ustępują 
z czasem. Objawów zatrucia zwykle przy tem nie ma. K.

Bri i n i g. Zapalenie wyrostka robaczkowego po 
urazie. {Akck. f .  klin. Chir., tom 86, zesz. 4). 1 —2°/0 zapaleń 
wyrostka pozostaje w związku z urazem. Uraz uważać można 
tylko wtedy za przyczynę ostrego powstania choroby, gdy wy­
rostek przedtem nie był całkiem zdrowi* co w obecnych czasach 
jest rzeczą bardzo częstą. Zwłaszcza kamienie kątowe odgrywają 
tu ważną rolę, bo w 75,8^fe urazowych zapaleń znajdowano wła­
śnie kamienie. Wypadku zapalenia zupełnie przedtem zdrowego 
wyrostka wskutek urazu, nie można jednak zupełnie odrzucić. 
Wszystkie tak zwane urazowe zapalenia przebiegają, rzecz dziwna, 
zwykle bardzo ciężko i dają wysoki odsetek śmiertelności, bo 
prawie 55,8^/0. K.

L e n z  Zgorzelinowy wrzód, dolnych kończyn u wscho­
dnio-afrykańskich krajowców. -QIń^ch. med. Wocks., 1908, 
Nr 39). Wrzód goleni, tak częsty w Afryce u krajowcaśw, ma 
zupełnie inne tło i przebieg, niż u nas. Wysfępuje(45n zawsze 
w następstwie urazów, lub też zanieczyszczeń po ukąszeniu przez 
t. zw. pchłę piaskową. Cierpienie to cechuje przedewszystkiem 
wstrętny odór rany i dążność do szerzenia się naokoło i w głąb. 
W krótkim czasie niszczy wrzód ten skórę, ścięgna, mięśnie, na­
czynia, a nawet kości. W ropie znajdował L. stale prątki, z kształtu 
podobne do gruźliczych. Są one bardzo ruchliwe, ustawiają się 
po dwa razem lub tworzą długie nitki. Przypominają one prątki, 
opisane już przez Vincenta. Leczenie wrzodu jest ściśle chirur­
giczne i to bardzo doszczętne, prócz tego jodoform oddaje tu 
dobre usługi. L. użw ał wypalania przyrządem Paąuelina. Goje­
nie potem postępuje bardzo szybko. Nie leczony wrzód wiedzie 
w końcu zawsze do wyniszczenia i śmierci. Choroba ta jest tak 
częsta, że stanowi prawie 10 °/i> chorób w poliklinikach miej­
scowych. K.

Kohl e r .  0 częstem a dotąd zdaje się nieznanem scho­
rzeniu pojedynczych kości u dzieci. (Miinch. med. Wochs., 
1908, Nr 37). Cierpienm, które opisuje K., a które spotkał w 3 
przypadkach u dzieci między 5—9. rokiem życia, cechuje silna 
bolesność w środkowej części grzbietu stopy,' głównie w okolicy 
kości łódkowatej. Bole występują także samorodnie w nocy. 
Prócz tego podobne bole występować mogą i w okolicy rzepki. 
Chorobę rozpoznać można jedynie zapomocą promieni Róntgena, 
które wykrywają wtedy obraz typowy. Kość łódkowata jest
0 1/4—1/3 mniejsza od prawidłowej, zwę^ma, o zarysach zamaza­
nych. Części gąbczastej nie można odróżnić od korowej i wogóle 
budowa kości jest niewyraźna. Natomiast cień zwężonej koŚGi 
jest bardzo silny, co dowodzi większej zawartości wapna. Po­
dobne zupełnie zmiany spotyka się i w rzepce. Choroba ta trwa 
2—3 lat i ustępuje bez śladu, co i promieniami Róntgena daje 
się stwierdzić. Przyczyna i tło choroby są nieznane. Ciekawą jest 
rzeczą, że choroba ta występuje zwykle symetrycznie i to głównie 
we wspomnianych kościach. Recklinghausen co do tej sprawy 
zauważył tylko, że właśnie te kojpi najpóźniej dostają jądro 
kostne. Gruźlicę, krzywicę, obrzęk śluzowaty i mongolizm dało 
się zupełnie wyłączyć, jak również uraz, zapalenie szpiku, kiłę
1 zmięknienie kości. K.

Higiena.
Kr aus s .  Stosunki zdrowotne w niemieckiej wscho­

dniej Afryce. fcMUnch. med. Wochs., 'ŁSW, Nr 59). Prowincye 
niemieckie Afryki liczą 10 milionów mieszkańców. Do klimatu 
przyzwyczajają się biali bardzo szybko. Ciepłota średnia w cie­
niu 17—30°, w słońcu 40—50°. Naszej zimie odpowiada tam 
pora deszczowa. Różnice ciepłoty dnia i nocy znaczne, bo 
w nocy czaśfem schodzi ciepłota do 0°. Lekarz spotyka w ko­
loniach wiele chorób zupełnie obcych mu lub odrębnie przebie­
gających. Przedewszystkiem należy tu tak zwany: czerwony pies, 
t. j. bardzo uporczywy, swędzący wyprysk skóry, zjawiający się 
w miejscach, gdzie ubranie przylega ściśle do Siała. Dobrze dzia­
łają zmywania wodą karbolową, wstrzymywanie się od płynóyv 
i pobyt w okolicach wyżej położonych. Plagą także jest choroba 
grzybkowa skóry, zwana robakiem pierścieniowym. Przenosi się
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ona przez bieliznę w pralniach. Na skórze tworzy koliste nacieki. 
Najlepszym środkiem — cbryzarobina. Dokuczliwem cierpieniem 
jest także: pchła piaskowa. Wbija s.ię ona między palce od nóg 
i sprawia tamże bolesne opuchnięcia i swędzenia, a w następstwie 

.jeżęjii się jej nie usunie — ropówki. Leczenie polega na usunię­
ciu pchły, do czego istnieją osobni czarni specyaliści. Częstemi 
cierpieniami są też wrzody golpmi, wrzód malinowy skóry, 
(poleg-ający na zakażeniu krętkiem), a wre^cie .ospa. Tiąd nie 
należy tffl do rządkości, podobnie czeywonka i bardzo często 
występujące ropnie wątroby, które leczą tutaj po prostu nakłu­
ciem zapomocą trójgrańca. Nierzadko spotyka się> także tutaj 
i inne cierpienia, zwłaszcza chorobę tęgoryjcową, motyljcę, dżumę, 
słoniowacinę i śpiączkę. Ta ostatnia rozpoczyna się podniesie­
niem cidpłoty, bólem i zawrotami głowy, potem zjawia się obrzmie­
nie gruczołów chłonnych szyjnych, opuchnięcie twarzy, rąk i nóg, 
a w końcu śpiączka, poprzedzająca zwykle śmierć. Leozenie: 
wstrzykiwania atoksylu Kocha. Jedną z najcięższych chorób jest tu 
zimnica, powstająca pra®4 ukąszenie mosldtów, zakażonych za­
razkiem zimnicy. Wszyscy przybysze muszą zapobiegawczo ząży- 
wać chinrtę i tó w sposcrb, zalecony przez Nochta, t. j. 5 razy 
dnia po 0,2 co siódmy' i ósmy dzień. Ofoźną także chorobą 
jest tak zwana »Schwarzwasserfieber«. Dawniej sądzono, 
jest ona najcięższą postacią zimnicy i w tym celu polecano 
w razie wybuchu choroby ogromne dawki chininy. Koch nato­
miast wykazał, że chinina przyczynia się właśnie tutaj do roz­
padu krwinek czerwonych i z tego też powodu obecnie w razie 
wybuchu tej choroby nie wolno podawać chininy; nudności 
i wymioty łagodzi Się tylko morfiną i 1*̂ 5 nalewką jodową i do­
prowadza choremu ustami, lewatywą i podskórnie, o ile możno­
ści jak najwięcej wody. Zapobiega się chorobie przez dokładni; 
le.czenie każdego przypadku zimnicyN unikanie zażywania chininy 
w razie już wybuchłej gorączki. Dlatego tez po wybuchu zimnicy 
daje się chorym na razie tylko na głowę worek z lodem, środek 
przeczyszczający i dużo płynów i czeka, aż wystąpią poty i spa­
dek ciepłoty. Dopiero gdy ciepłota wynosi S7k>°, podaje się 0,2 
chininy i potem tę dawkę dalej co 3 gódziny. Po ustąpieniu 
zupełnem gorąazki bierzfe jeszcze chory 3 dnrehininę w takich 
samych dawkach, połhm przerwa 2-^3 dni i znowu dzień chi­
niny, a w końcu stale taz w tydzień gram chininy. Człowiek, 
wybierający się do Afryki na stałe, powinien umieć unikać al­
koholu, nie cierpieć na gościec, nie być nerwowym, mieć zdrowe 
-zupełnie lub naprawione uzębienie, zdrowe kiszki, nerki, gdyż 
cierpienia te pogarszają 'się zaraz nader szybko. Należy też dać 
się przedtem zaszdzepić przeciw ospie i durowi i przekonać się, 
czy ustrój znosi dobrze chininę. K.

Zapiski lecznicze, now e leki i narzędzia.

Przewlekłe tryprowe schorzenia stawów leczył He r b s t  
(Chicagoj. z dobrym skutkjem surowicą przeciwtryprową. K.

Radem wyleczył F r e u d e ą t h a l  zupełnie mięsaka mi- 
gdałka w 6 posiedzeń. (2 posiedzenia na tydzień, 10 mg radu, 
z początku 10 minut, potem 20, w ' końcu 30). K.

Sabromma jest to nowy przetwór bromu, odpowiadający 
sajodynie, powstały przez odpowiednie połączenie bromu z wa­
pniem. Zawiera on 29—309/p bromu. Żołądek znosi ten przetwór 
bardgfo dobrze. Podług Me p i n g a  i ■ETj.schera podaje się sabro- 
minę w ilości 1),9—20,, grnt w godzinę po jedzeniu. Sabromina 
ma tę zaletę,, jże działa mimo mniejszej Aawartości bromu równie 
silnie; jak sodek i jodek bromu i nie wywołuje objawów prze-r 
wlekłego zatrucia. *,K.

Y erolnatrinm , (wyrób Merck!), jest w.edług Prof. Wi n t e r -  
n i t z a  (»Mediz. Klinik* 1§!^8, Nr 31), bardzo łatwo rozpuszczal­
nym pewnym środkiem nasennym, działającym pewniej i szybciej, 
niż weronal. IJ5ąJvka: 0,05—1,0 p&r'iQ '̂t lub 0,5—2,0 w 20,. wody 
per ' reclum. Veronalnatrium, zawiera około 9t)Lo weronalu, przy 
CżCzym żbłądku działa szybciej. Wygodniej .ąt-osować go przez 
odbytnicę, grm l?m a|i gorszy, nifAweronaiu. Działania uboczne 
obu środków jednakje. Mk. W.

płodival, (wyrób fabryki Knoll ęt Co), o składzie (CHs)aCH. 
LPIJ. eOŻNH . CO. N H j  , w postaci igiełek białyęh, o smaku gorz­
kim, prawie nierozpuszczalny w wodzie zimnej, łatwiej rozpu­
szczalny w wodzie gorącej, ęterze i wyskoku; topf się przy 180°, 
zawiera 47°/0 'jodu. Wskazania te same, co do stosowania jodu; 
w chorobach ,u,kładu nerwowego uzyskuje się silniejszy skutek, 
niż przy innych przetworach jodu. Z powodu bardzo powolnego

odszczepiania się jodu występują rzadko objawy zatrucia. Dawka: 
3 razy dziennie po 0,3, także w •kołaczykach po 0,3. (Prof. v. d. 
E e c k h o u t ,  >Arch. f. exp. Path. u. Pharm.« Bd, 57).

IV. KI.
llydropyrin, (środek, który usiłują wprowadzić do handlu 

na miejsce antypiryny), poddał badaniu Dr F. Z e r n i k  w Ber­
linie (»Apothekerzeitung* ds96ł§, Nr 59) i wykazął, że nie jest to 
przetwór stały, że nie jest połączeniem obojętnem, wolnem od 
działań ubocznych i zupełnie rozpuszczalnem. Stwierdził bowiem 
Z. oddziaływanie kwaśne, (wywołane kwasem octowym), jakoteż 
częściową tylko rozpuszczalność. Br. W.

Przeciwko wszawicy (phlkiPiasis) poleca B i n g  wymy­
wania płynem: Formol (^O°/0) lOp, Acid. acet. Spir. C$lq- 
nrens. TÓo—2ęo. Wymywa się 3—5 minut, co wystarcza zupeł­
nie do zabicia wesłek. Uw/aSać należy, by płyri nie dodtał stę 
do oczu. K.

Przy zestawianiu złamanych kości poleca bardzo Ouenu 
za radą niemieckich chirurgów znieczulania miejscowe złamania 
wstrzykiwaniami kokainy 1:200, przez co usuwa się ból i na­
pięcia mięśniowe, a ułożenie kości" wskutek tego odbywa się 
łatwo i dobrze. K.

Bagnetowaty adenotom do usuwania migdałka gardło­
wego poleca Fe i n  z Wiednia (firma Reiner). Zagięcie bagnetowe 
jakoteż odchylenie rękdjpści na bok dozwala operować swobo­
dnie i głęboko. A”.

Nowy gastroskop podaiJ^BLsner z Berlina. Zaletą jego 
jest kątotre'-zagięcie dołu rury, przez co umożliwiona jest zasada 
tak prostej, jak i bocznej optyki podobnie, jak przy cystoskopie 
Nitzego. A".

Wczesne wstawanie po porodzie w braku powikłań po­
leca bardzo A l v e n s l e b e n  z Kolonii. K.

Za ważną wskazówkę przy ostrem zapaleniu wyrostka 
robaczkowego uważa Koi t he odsetek neutrofitów. Jeżeli jest 
on większy, niż 6°/0, wtedy dowodzi to ciężkiego zakażenia i po­
trzeby operacyi’. 1 K.

Sztuczne rzężenia w celach dydaktycznych wywołuje 
H i l d e b r a n d t  z Fryburga na fantomie, zawierającym szklane 
naczynie z wodą, do któref wpędza się balonem powietrze. W ten 
sposSfl przez odpowiednią manipuiacyę wywoływać można różne 
rzężenia, jak dźwięczne, wilgotne drobnobańkowe i t. p. K.

Dawkowanie leków kroplami jest bardzo niedokładne 
i z tego też powodu domaga się L o h n s t e i n  wprowadzenia od­
powiednich tabeli, sporządzonych na podstawie nowych oblic^pń.

K.
Odkażanie wody zapomocą wody, utlenionej jest według 

R ei chl a  dość pewne, potrzeba na to jednak pewnego czasu. 
Tak n. p. by odkazić wodę w 24 godzin, potrzeba 0,5 pr. mile 
wody utlenionej, by wodę odkazić w 6 godzin jużj,5°/0o, a w 3 
godz. 50/60. K-

Mięso ze świeżo zabitej ryby podług B r u n s a  nie za­
wiera w sobie drobnoustrojów; natomiast gdy ryba zabita trochę 
poleży, dalej w rybach wędzonych i przyrządzanych spotyka się 
iuż obficie drobnoustroje. K.

Aperitol, nowy środek przeczyszczający, polecają z kliniki 
lekarskiej w Heidelbergu H a m m e r  i Vi e t h .  Środek ten jest 
połączeniem fenolftaleiny i kwasu wajęryanowego i podawany 
bywa cukierkach. Prz(ez dodajek kwaąp waleryanowego prze­
czyszczenie wy|tgpuje zupełnie bezboleśnie w postąpi stolców 
papkowatych, a nie wodnistych. Aperitol możną używać długi 
czas bez przyzwyczajania się do tegoż, JŁutek zawsze pozostaje 
pewny. Stolec występuje w 4—12 godzin Dawka dla dorosłych: 
S/cukierki (a 0,2), dla dzieci Ą*;—1. K.

Przeciwko ukąszeniu owadów poleca J o l y  miksturę:
Kormol (40{>jo) 15 ,0, aeidi acetici O.p, tydati i ,9, bals. canadens.
1,0, ol. anisi stellat. q. s. Miejscg ukąszenia smaruje się tym 
środkiem. /Działanie łagodzą,ee ból i swędzenie i zobojętniające 
trujące działanie jadu. Pi^ed użyciem należy flaszeczkę potrząsnąć.

K.
Nieprzyjaciół słońęa. Angiejski lekarz W o o d o u f f  ogło­

si! pracę, w której stara się dowieść, zgubnego działania pro­
mieni słonecznych. I tak wiemy z doświadczenia, że światło wy­
wiera zły wpływ na najniższe formy protgplazmy, a działają tu 
głównie promienie ultrafioletowe. Wszystkie zwierzęta są przez 
naturę,, zabezpieczone od działania promieni słonecznych zapo­
mocą-włosów, piór, łusek lub barwika. Także ludzie, żyjąGy 
w okolicach, gdzi.o słońce silnię operuje, mają. ciemną barwę 
sk.óry. W Ameryce blondyni (jakę--żywioł napływowy), ustępują 
obecnie coraz więcej miejsca brunetom. Gruźlica w krajach go­
rących przebiega zawsze znacznie prędzej i groźniej. Przy lecze-
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niu 9łonecznem bruneci uzyskują prędzej poprawę, niż blondyni. 
Neurastenia wydarza się częściej u blondynów, niż u brunetów 
i występuje najczęściej w krajach słonecznych. Wiele cierpień 
oeźkiych, migłena i t. p. występuje wskutek działania promień) 
słonecznych. A-

Sprawy Tow arzystw  naukowych.

Akademia Umiejętności w Krakowie. 
(W y d z ia ł m a te m a ty c z n o -p rz y ro d n ic z y ) .

P o s ie d z e n ie  d n ia  12. p a ź d z ie rn ik a  1903 r .
1) Czł. Wi t k o  wSEk i przedstawia pracę Prof. J. Kowa l -  

skf f i go p. t .  Przyczynki do badań nad lamiiM-śeeneyn.
2) Czł. WłacL N a t a n s'o n przedstawia pracę własną p. t :

0 eliptycznej polaryzacji światła przepuszczonego przez i 
eialo naturalnie skręcające i pocliłaniająoe.

Ażeby objaśnić zjawisko skręcania płaszczyzny polaryzacyi 
w ciąłąęh naturalnie skręcających, Fresnel uciekł sjg do przy­
puszczenia, że fale spolaryzowane kołowo są jedynym rodzajem 
fal, Łjfeue mogą biętJż w ciałach paturalnie skręcających, bez 
zmiany typu. Fąlę spolaryzowaną liniowqj|której płąsjęzyzna po- 
laryzacyi wykręca się coraz bardziej, w miarę posuwania cię 
fali w ośrodku, Fresnel przedstawił iako złożoną geometrycznie 
z dwóch fal, spolaryzowanych Ręłowo w kierunkach przeciwnych, 
a biegnących przytem z prędkościami rozniaifemi. Jednakże, je­
żeli w pewnjm ośrodku istnieją dwie i*jjżne wartośpi spółczyn- 
nilca załamania dla dwjclj fal koła>sp i przeciwnie spolaryzowa­
nych, mających ąpesztą tę sąmą długp.ść fali, -tpdy odpowiadające 
tym wartolpiom spółczynniki extynkcyi muszą być,równio^ od 
siebie odmienne. Tym sposobem, biegnąc przez cią^-,{ jedna ze 
składowych kołowych fal w fali, .spolaryzowanej pierwotnie li- 
nio,wo, musi ulegać absprbcyi znaczniejszej, niż drugą składowa; 
skutkiem czego fala wypadkowa, wychodząc z ośrodka, będzię 
spolaryzowana eliptycznie.

Zjawiska p^obn.ę zostały istotnip dostrzeżone i zbadane 
przez fizyka francuskiego p. Cotton w roątwoyach t. zw.yvyinianu 
podwójnego chromowo-potasowego i niektórych innych soli po- i 
krewnych. Autor zajął się analizą teoretyczną wypadków tych 
doświadczeń. Okazało że one zgadząją się tylko w p ien iłem  
przybliżeniu z najprosfig^ą (t. zw. mono - elektronową) postacią 
teoryi, nie są zaś dasć liczne i dokładne, ą£ę,by mogły posłu­
żyć za sprawdzenie i poparcie uzupełnionej, rozwiniętej postaci 
teoryi.

Za główny wynik pracy niniejszej można poczythć w każdym 
razie stwierdzenie okoliczności, iż: jeżeli poznaliśmy, dla ciała 
naturalnie skręcającego, w obrębie jegę spektralnego pasma 
absorbcyjnego, skręcenie p lrócaS ny  polaryzacyi, oraz elipty- 
czność światła przepusżtzonęgo, wówczas mamy zawsze możność 
obliczenia, dla ciała uważanego, jefinej z najważniejszych, a mało 
dotychczas znanej" stałej elektronowej, mianowicie spółczynnika | 
dysypa'ć}jneg!o, chafakteryżującego natężenie działhnia hamują­
cego, które obecne je*śt zawsze w duganiach elektro - moleku­
larnych.

T ow arzys tw o  lekarsk ie  w arszaw sk ie .

P o s ie d z e n ie  k lin ic z n e  d n ia  23. c z e rw c a  1907.
1) W. S t a n k i e w i c z  przedstawił chorą po operacyi usu­

nięcia kamienia z nerki.
2) W. St anki ewi orŹ przedstawił 74-letnią chorą, która 

w roku rL89S przybyła do niego na oddział szpitalny z guąśtn 
w okolicy lędźwiowo-krzyżowej ze strony lewej, a nadto 
miała wole \sh-umd) leweŁstroniie. Guz był wielkości jabłka, 
gładki, niebolesny. Guz wyłusrżcAmo, a badanie drobnowidowe 
stwierdziło, że był to lhięslKk (sarcoma J/rrrvicefoi/dr< ĵ.>. Po róku 
nastąpił nawrót guza; wycięto go doszczętnie; w rok później 
w tem samem miejscu nowy nahyrót, nowa' operacya. ł?go dnia 
po operacyi zauważył S. pray opatrunku na powierzchni rany 
kilka wysepek silnie bujająeyah ziarnistości, które pod drcWłrft- 
widem ©kazały ceehy mięsaka. Wycięto do^zczętnię* całą po­
wierzchnię ratf-y, la S  po 4—5 dniach ząów poczęły wyrastać ta­
kież same wyspy. Wyskrobano łyżeczką całą przestrzeń i co­
dziennie nakłac&io opatrunek" z gazą mecno przepojonej' lOjjj 
rozczymem chlorku cynku. Od tej chwili rozpoczął sić rozwój 
drobnej, równej ziarniny i powolne zabliźnianie się całej rany.

Nastąpiło zupełne zagojenie. Spostrzeżenie tef'' S. podaje ze 
względu na wyniki leczenia ośrodkiem gryzącym (chlorek 
cynku).

3) j u d t  wypowiedział rzecz pad tytułem: Ren(genogrulia 
jflrrny brzusznej. Rentgenografia jamy brzusznej w zastósóWa- 
niu praktytznein ma dotychczas1 ramy śzczńpłe. Rentgenografia 
współczesna dąży dwiema drogami ku opanowaniu nowych 
dżielriic rozpoznawczych: ’dó pierwszej nńleży'dobór subtelny 
odpowiedmch promieni, wywoływacza i innych czynników te- 
chniczrtych dla zróżniczkowania na1 kliszy tkanek1 o niejednolitym 
ciężarze gatunkowym i niejednakowej rff®ie Sfnerkajk do' dru 
giej sztuczilfe zróżniczkowanie narządów przez napełnianie ich 
śolami bizmutu lub kollargolem "^żołądek, jelita, pęcherz mo­
czowy): Bizmut i kollargol pochłaniają promrenie Róntgena i wy­
stępują wydatnie, jak kosę..łub metal.,!Udaje się, już teraż otrzy­
mywać wyraźny obrys nerki, przeważnie ^  dolnych jej części; 
doskonale -odróżniać mAżna zarysy dolnego bieguna nerei, gra­
nicę wawnętrzną i zewnętrzną, niekiedy i wnękę miedniczkową. 
Widzimy i kamień w nerce, a niejednokrotnie rozpoznaje się 
i guzy nerkowe.

Do drugiego szeregu zaliczyć należy przedewszystkiem 
badanie żołądka i jelit. Bizmut zastosowany został po raz pierw­
szy w r. 1896 do rentgenoskopii przełyku, w r. 1901 — do ba­
dań żołądka. Obecnie określać można kształt, rozmiary,'1 położe­
nie i ruchy żołądka, dalej opadnięcie i rozszerzenie jego, zwę- 
•żenie? irguzy odźwiennika.

Pierwsze zdj^nie jelit (okrężnfćy) otrzymał Iiildebrandt 
w r. 1901. Przy własnych badanich jelit podawał prelegent ba­
danym o d '20,0—<50,0 azotanu bizmutu *hctgisterium bismutki\ 
zmieszanego z 400,0 kaszy mannowej, rozgotowanej w mleku.
10,0 cukru przeciwdziała własności bizmutu. Z sferśgu pfześwie- 
tlań i zdjęć" na kliszy widać, że ruchy robaczkowe przepychają 
pierwszą porcyę pokarmu do odźwiernika już po kilku minu­
tach. Szybkość przesuwania się pokarmu w pętlicach jelit cien­
kich jest znaczna; całą tę przestrzeń bizmut odbywa w przeefągu 
■dwóch do trzech godzin. Ten fi/bk i ruch ^'energiczna pefy- 
staltyka utrudniają' bardzo rentgenografię jelit cienkich. 'IRtzez 
okujżnicę przechodzi bizmut stosunkowo bardzcpwolńo. Badanie 
okrężnicy przekonało mówcę, że okrężnica zgoła nie tworzy 
trzech linii prostokątnie ułożonych, jak to podają atlasy anato­
miczne. Zgięcie prawe (Me'xura hepaHcd) położone jest zwykle 
znacznie niżej od zgięcia lewego (tlexurd• Nnnaliś^A Zgięcie śle­
dzionowe o kąeie ostrym dosięga nieraz poziomu XII kręgu 
piersiowego. Zgięcie wątrobowe jest tępe i dbStęga ledwie pcf- 
zj,omu II—III kręgu lędźwiowego. Położenie okrężnicy wogóle 
niema cach istałych. Zależy ono od trawienia, położenia chorego 
od wypełnienia żołądka i t. p. Rentgenografia, prócz znaczenia 
dla anatomii i "fizyologii, odgrywh tutaj wieMHJ*rolę ldinfezną; 
rozpoznaje się dzięki niej rozszerzenia i opadnięcia jeiit, zwęże­
nia, niedrożność, guzy, ukształtowanie pętlic we wgłobieniu.

Odczyt swój objaśnił prelegent licznemi fotografiami żo­
łądka i jelit. L.

Praktyka wolna czy upaństwowienie  
lekaizy?  J).

Napisał

Dr med. O. Hewelke.

Środek cupkości różnicy między lekarzem wolnopraktyku- 
jącym a lekarzem upaństwowionym leży w sposobie, w jaki praca 
ich ącjsitajg wynagradzana. W pierwszym razigiodbywa się to 
bezpośrednio: lekarza wynagradza chcjijy, który g© zawezwał. 
W drugim lekarz otrzymuje zapłatę w postaci pensyi państwo­
wej, Za którą obowiązany jest do niesienia swej pomocy w okre­
ślonym aafojesig,- . wszelkie zaś stosunki pieniężne między nim 
a chorym są pr^gz to zniesione. Lekarz ma być stale p*zez pań­
stwo opłacanym urzędnikiem. Z temi różnicami powierzchownemu, 
zewnętrznemi, wiążą się różnice, ubiegające w-głąb niezmiernie 
powikłanych^tbsunkóiy'spojeczny/ch, pSShomiczrfjrp i etycznych, 
opierających się aż SŁ dnie psychologii ludzkiej. System obecny 
jegt wytwOfSm dziejowym, wynikiem ewolucyi tych wsaystkich 
ś£osunkó$v przez diugi szereg stule.pi od chwili wystąpienia le­
karzy jako zawodowców. System proponowany ma więc jakoby

'*-*) KonfererfĄa w SlLwar^^zeitfiu Lekarzy polskich w ■W arszawie, 
dnia 9 października 1908 r.
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rozpocząg nową fazę ewolucyi, ma sam wpłynąć na zmianę istnie­
jących warunków życia tak, aby, .oczekiwana ich modyfikacya 
usunęła ze stosunku lekarza i ch o reo  to, co obecnie wydaje się 
niedobrem, a jest według zwolenników poglądu — zależnem je­
dynie od bezpośredniości stosunków pieniężnych między leka­
rzem a chorym. Nie zdając sobie sprawy z zawiłości tego za­
gadnienia, zaczęto uważać system upaństwowienia lekarzy za 
możliwe już dziś »panaceum« dla uzdrowienia wszelkich jej bo­
lączek, zarówno zadawalniające chorych, jak i lekarzy. Sądzono, 
że można go wprowadzić edyktem prawnym lub wzajemną kon- 
wencyą i proponowano to dla poprawy warunków bytu lekarzy, 
to dla udostępnienia pomocy lekarskiej biednym. Jako podstawę 
możności urzeczywistnienia tych projektów wskazywano istnienie 
takich form bytu lekarzy, jak lekajrze wojskowi, fabryczni, do­
patrując się w podobieństwie zewnętrznem, formalnem, analogii 
do całkowitego upaństwowienia.

Upaństwowienie lekarzy ogólne z zupełnem zniesieniem 
praktyki wolnej dotąd rozpatrywane było z punktu widzenia, 
oderwanego od stosunków współczesnych. Wchodzi ono w cało­
kształt horoskopów przyszłego układu społecznego w świetle po­
glądów socyalistyczno-komunistycznych, że wspomnę tu o utopii 
Bellamyego. Tu też tylko jest na miejscu.

Podobne koncepĄe, przedstawiające życie w warunkach 
odpowiednio nagiętych i nierzeczywistych, nie mogą być po­
ważnie krytykowane. Nie mają do tego pretenąyi i sami ich auto­
rzy, skoro urzeczywistnienie swych mrzonek odkładają sio mniej 
lub więcej oddalonych er 2).

To też niemało zadziwi^, musi fakt, gdy w jakiemś spo­
łeczeństwie dziś już wyrażają się żądania upaństwowienia leka­
rzy i zupełnego zniesienia wolnej praktyki.

Fakt taki zdarzył się w Rosyi. .Żądanie powyższe jest po­
stulatem IX Zjazdu lekarzy rosyjskich im. Pirogowa, jaki się 
odbył w r. 1905, i jest właściwie aprobatą wniosków, jakie wy­
głosił w swym odczycie 3),'znany lekarz i działacz rosyjski Dr 
Zbankow. Autor ten w działalności lekarzy wolno praktykują­
cych widzi jedynie strony ciemne; praktykę wolną uważa za 
chwast szkodliwy, który niszczy sold społeczeństw, i zarzuty te 
rzuca w oczy wszystkim lekarzom Roąyif a w jeszcze wyższym 
stopniu — Europy.

Nie wchodząc w szCzegóły obrazu,', naszkicowanego przez 
Dr Zbankowa, zaznaczymy tylko Wytyczne jego rysy. A więc:

Praktyka prywatna, nalłładając na chorego ciężary pie­
niężne, powiększa jego niedolę; jest przeto czynnikiem przeciw- 
społecznym i spacza właściwą rolę lekarza, którego zadaniem jest 
niesienie ulgi i pomocy wrchorobie.

Z drugiej strony praktyka wolna oddziaływa ujemnie na 
moralność lekarza, gdyż, zmuszając go do uważania chorych za 
źródło i podstawę ,swego bytu materyalnego, zradza w nim po­
żądanie jaknajliczniejszych pacyentów, za czem idzie reklama, 
konkurencya, przedsiębiorstwa przemysłowe, faktorzy i t. d.

Stąo praktyką prywatna poniża lekarza w oczach publi­
czności, staje na przeszkodzie do zawiązanią^ię zaufania między 
lekarzem a chonym. Wytwarzają się stosunki zapotrzebowania 
i podaży ze wszelkimi rysami ujemnymi.- stosunków kupieckich.

Po za tymi ogólnymi zarzutami Dr Zbankow stawia jeszcfee 
kilka specyalnych, a mianowicie, że 1 ) pęaktyka prywatna jest 
hamulcem dla przeprowadzenia zasad higieny i profilaktyki, że
2) powstrzymuje ona rozwój naukł, że 3) odciąga profesorów kli­
nicznych od należytego spełniania obowiązków.

Na podstawie tych zarzutów Dr Ł, proponuje, aby Zjazd 
zajął się obmyśleniem sposobu, w jakiby praktyka prywatna 
mogła być zniesiona zupełnie i jakby ją zastąpić przez odpo­
wiednie urządzenia społeczne.

Jak wspomnieliśmy, 'ĄĆjazd wnioski projektodawcy przyjął 
bez dyskusyi we wszystkich punktach, uznając, że choroba, jako 
nieszczęście, nie powinna być obciążona jesjm-ze potrzebą opłaty 
za leczenie, które, podobnie jak i nauczanie, powinno być ogólnie 
dostępne i bezpłatne.

Niektóre zarzuty stawiane tu praktyce wolnej, są zasadni­
cze,! spadają n afgtan lekarski od początku jego istnienia. Jeżeli

-j Bellam y: Społeczeństwo w 2000 r. Anatole France, G. Guitten. 
W naszej literaturze sprawę tę poruszał Z. .Kęąmsztyk, tak np. w r. 1898 
w artykule: Upaństwowieni^slekarzy. Jednak argumenty autora nie wy wo­
łały szerszego echa. W innym artykule w 1903 [Krytyka lek.) daje Kr. 
projekt »umtestowięnia flekAęy War|zawy« —  bardzo Słabo npnizklcotyany, 
zresztą przeznaczony .takie dla 2000 roku, a wińJ uchylający się od kry­
tyki Współczesnej.

3) .lir  Zbankow: Wlianie czastnoj praktyki na razwitie wsiego wra- 
czebnogo dieła. (Zur. obszcz, russ, wr. w pam. Pirogowa Nr. 1 — 2 1905),

społeczeństwa znosiły i znoszą te stosunki, to zależeć ma to od 
niemożności porównania. Stosunki medycyny ziemskiej z leka­
rzami płatnymi przez społeczeństwo otwierają dopiero oczy 
na tę anomalię społeczną i pokazują ideał, do którego należy 
dążyć.

Najważniejszy, najdotkliwszy zarzut, uczyniony tu lekarzowi, 
jest uznanie jego działalności za niespołeczną, wskutek tego, że, 
żądając zapłaty za swą pomoc, zwiększa on niedolę cierpiąjsej 
ludzkości w nieszczęściu, jakiem ja?t choroba.

Zdaniem naszem sąd powyższy wypływa z założenia fałszy­
wego, ze zbyt wązkiego punktu zapatrywania się na chorobę 
i sprawę leczenia. Przy rozpatrywaniu jej z szerokiego punktu 
widzenia społeczno-ekonomicznego nie możemy' kiferować się 
tylko uczuciem, a tem bardziej roztkliwiać zjawiskami nienormal- 
nemi w poszczególnych wyjątkowych przypadkach

Nie możemy tu mówić o chorobie jako dopuszczeniu, ka­
rze Bożej lub nieszczęściu, chociażbysmy byli nawet skłonni 
do takiego ustępstwa, uwzględniając pojęcia poszczególnego 
chorego.

■Jeżeli ewentualnbść choroby nosi jeszcze w pojęcihch po­
tocznych charakter przypadkowość* to pochodzi to z nieznajo­
mości etyologii chorób wogóle, albo dróg jej powstania w da­
nym przypadku.

Wiemy^że choroba w n^Szych warunkach życia jest ko­
niecznością, mniej lub więcej względną, którą trzeba przewidywać 
i z którą się liczyć należ) To też potrzeby dla ratowania zdro­
wia i życia, warunkowane przez chorobę, należą do potrzeb życia 
współczesnego na równi z potrzebami codziennemi dla podtrzy­
mania zdrowia i życia. Głód, uczucie zimna — są też cierpieniem; 
koimy je chlebem, odzieniem i opałem, za które musimy płacić. 
Czy rolę dostarczycieli tych śrocRów mamy uważac\także za 
prźeciwspołeczną ? W takiem samem położeniu znajduje się le­
karz i pozbstanie w niem niezależnie od sposobu wynagradzania 
go za to — bądź to przez potrzebującego osobnika, bądź przez 
państwo.

W każdem społeczeństwie znajduje się pewna ilość oby­
wateli nie mogących wcale opłakać* lekarza, lub mogących to 
czynićcłylko w części; dla tych społeczeństwo, czy państwo, po­
winno obmyślać sposoby pomocy, jak to zresztą czyni w mniej­
szym lub większym zakresie i obecnie. W tym kierunku wfzllka 
inieyatywa i postęp są pożądane, zwłaszcza że ciężar tych obo­
wiązków obarczał dmJąd .zbytnio lekarzy.

Ludzie zamożniejsi, nie żyjący z dnia na dzień, powinni 
w budżetach swych uwzględniać prawdopodobieństwo choroby, 
chociażby przyjemniej im było wydawać teFpieniądze na co in­
nego. W thkim razie konieczność oddania przeznaczonej na to 
kwoty lekarzowi w chwili choro-by, nie zaciężyłaby już jako 
nieoczekiwane dodatkowe nieszczęście. Zresztą w przypadku cho­
roby nie sam koszt lekarza- powiększa niedolę chorego, bo oprócz 
niego są jesźCze i inne wydatki: na lekarstwa, pielęgnowanie itcfl, 
które nie wpłyfflają do kielzfeni lekarza.

Jeżeli wreszcie weźmiemy ludzi zamożnych, to tu istota 
zarzutu powiększania niedoli chorego przez potrzebę opłacenia 
lekarza upada zupełnie, gdltl stosunek tego wydatku do zamo­
żności chorego jest nic nie znaczący, chociaż oplata odbywa się 
według stopy wyższej. Zarzuty, czynione lekarzom z tęgo po­
wodu, że niejednakowo cenią sWą pracę, są może, bezwzględnie 
biorąc, uzasadnione, ale znajdują też i usprawiedliwienie w pa­
nujących stosunkach. Bogaty płaci za biednego. Przez takie po­
średnictwo lSlfarza następuje unormowanie się rozkładu opłaty 
za leczenie, jaką ponosi dane społeczeństwo, ódpowiednio do 
możności płatniczej różnie uposażonych jego obywateli. Coś po­
dobnego nastąpiłoby, gdyby przy upaństwowieniu lekarz) wy­
nagrodzenie ich opierało się na odpowiedniem opodatkowaniu 
ludności.

Ale i w tym razie, przy najsprawiedliwszym rozkładzie ta­
kiego podatku, musiałby on dotykać i mniej zamożnych, cier­
piących. Państwo wzięłoby na siebie jedynie tylko rolę zbiera­
nia tych pozycji budżetowych, które powinny być uwzględniane 
w raęyonalnem przewidywaniu wydatków każdego obywatela, 
a -zarazem wzięłoby na siebie pośrednictwo w opłacaniu lekarza.

Nie byłoby więc i tu absolutnego zniesienia pierwiastku 
» powiększania niedoli chorego* przez opłacanie pomocy lekarza. 
Czy zaś 'osiągnie się przytem poprawę moralności lekarza — roz­
patrzymy niebawem.

W każdym razie nie możemy sobie przedstawić działalności 
tych funkcyonaryusz.^w zdrowia przy zachowaniu się wszelkich 
inn^sh warunków życia dzisiejszego z jego różnicami klas i za­
możności, związanemi z tem wymaganiami wygód, względów i t. d.,
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które lekarz musi dziś mieć na uwadze przy określaniu leczenia,, 
dyety i t. d.

Drugim zarzutem natury ogólniejszej, uczynionym lekarzom 
wolnopraktykującym przez IX Zjazd pirogowsid, jest to, że obe­
cny sposób opłacania pomocy lekarskiej stawia ich na równi 
z handlującymi i popycha do kierowania się zasadami, tolero- 
wanemi w świecie kupieckim, ale niedopuszczalnemi w stosunku 
lekarza do chorego. Psuje to charakter lekarza i podkopuje doń 
zaufanie publiczności. Dr Zbankow twierdzi, że lekarz wolno- 
praktykujący musi pragnąć, aby chorób i chorych było jak naj­
więcej, aby choroby trwały długo, a chorowali zwłaszcza bogaci. 
Żeby przyciągnąć pacyentów, reklamuje na wszelkie sposoby 
swoje zalety, a obniża wartość kolegów, z którymi konkuruje 
wszelką bronią, dochodząc do kłótni, skandalów i bójek...

To wszystko ma usunąć odrazu zniesienie praktyki wolnej.
' Czy wtedy marzenia lekarzy upaństwowionych zmienią się 

w kierunku przeciwnym, t. j. aby chorób i chorych nie było 
wcale, albo trwały bardzo krótko? Oczywiście wpłynie to tyleż na 
stan rzeczy, co i skryte pragnienia, przypisywane dziś wolno­
praktykującym. A ostatecznie i takie marzenia możnaby przy 
złej woli posądzać, że nie wypływają ze źródła czystego altruizmu, 
ale wprost z lenistwa.

»Invidia medicorum* stała się przysłowiową, ale nie­
wątpliwie istnieje i wśród innych zawodowców; przyczyną jej 
nie jest jednak jedynie gonitwa za groszem, ale dążenie do zy­
skania rozgłosu, sławy, zaufania. Zdarza się wszakże^ ze niepo­
rozumienia również ostre wynikają i z powodu klienteli bezpła­
tnej. Tych pobudek nie usuną i warunki praktyki upaństwowio­
nej. Charaktery słabe, zasady moralności nie ustalone, wreszcie 
wszelkie -wady inne, pozostaną; może będą się inaczej przeja­
wiać, — bo są to cechy ludzi jako takich, niezależnie od ich zawodu; 
gdyby tak było rzeczywiście, byłyby one powszechne wśród jego 
przedstawicieli i musiałyby się wzmagać z latami praktyki. Tak 
źle zaś chyba nie jest!

Konkurencya ma zapewne strony przykre, ale z drugiej 
strony jest ona bodźcem ożywczvm w walce o byt i w danym 
razie może wyjść tylko na dobre zarówno lekarzom, jak i pacyen- 
tom. Lekarz raczej stara się zrobić wszystko jak najlepiej, aby 
choremu ulżyć, jego cierpienia skrócić, niż odwrotnie, bo tylko 
w tym razie zyskuje na uznaniu. Staranie się o wybicie się na 
przód przez doskonalenie się w wiedzy i jej wykonawstwie — 
chociażby przed wszystkich — może być uważane tylko za stronę 
dodatnią charakteru i pożyteczną dla stron obu.

Usunięcie tego czynnika przy upaństwowieniu lekarzy wy­
kazałoby prawdopodobnie w znacznej liczbie przypadków na­
stępstwa ujemne. Nadałoby to pracy lekarza charakter suchy, 
urzędniczy, a życiu jego pozór wegetacyi w zrezygnowaniu gnu- 
śnem z braku widoków poprawy losu, oraz z braku potrzeby 
ciągłej pracy nad sobą i doskonalenia się. Czy można spodzie­
wać się, że w tych warunkach lekarze będą się zajmować wię­
cej nauką albo higieną ? (Dok. nast.)

Sekcya zwłok króla Jana III.
(Przyczynek do dziejów sekcyi XVII. wieku na podstawie 

nieznanego protokołu).
Napisał

Dr W. Nowicki.

(Dokończenie..!
W pęcherzu moczowym i żołądku nie znaleziono zmian 

żadnych. W trzustce natomiast znaleziono grudki kamiennej 
twardości, być może sialolity, o których jeszcze wspomnimy 
przy omawianiu całości sekcyi i choroby króla. Według proto­
kołu jedne z tych grudek były starsze, inne świeżo powstałe; czem 
kierowano się przy rozróżnianiu złogów świeżych od złogów 
dawniej powstałych, trudno orzec wobec tego, że i dziś jest ono 
niełatwe. Wątroba co do barwy była zmieniona, jakie jednak 
było zabarwienie, protokół nie mówi, zaznacza natomiast wy­
raźnie, że była rozmiękniona, a za uciskiem lekkim wydzielał 
się z wątroby jakiś płyn ropiasty. Czyż więc mieli do czynienia 
z ropieniem w wątrobie ? Nie przypuszczam. Proces ropny w wą­
trobie musiałby mieć przyczynę przyrody ogólniejszej lub miej­
scowej. Ostatnią mogłyby być kamienie, znalezione w woreczku 
żółciowym. Jeżeli jednak uwzględnimy objawy za życia, zwła­
szcza w dniach ostatnich, trudno wprost przyjąć obecność

sprawy bądź co bądź tak poważnej, jak ropienie w wątrobie. 
Czemże więc był ów «jakiś« płyn ropiasty? Być może, że istniała 
w drogach żółciowych na tle kamieni sprawa nieżytowa, rzecz 
przecież nierzadka; wiemy, że żółć wówczas jest mętna, nie­
jednokrotnie wyglądem nieco do ropy zbliżona, możliwe, że 
za uciskiem wydobywała się owa żółć zmieniona z przewodów 
żółciowych, przypominając ropę. Przy ropieniu w wątrobie byłaby 
najprawdopodobniej wystąpiła żółtaczka, o której tu nic nie sły­
szymy..

Śledziona była wielkości odpowiedniej, tylko bardzo kru­
cha. Nie sądzę, by kruchość ta świadczyła o jej ostrym obrzęku, 
a to z powodu niepowiększenia, a dalej owego atramentowego 
zabarwienia, prawdopodobnie pochodzącego od siarczku żelaza, 
połączenia towarzyszącego gniciu. A że gnicie to musiało się 
już rozwijać, wspomniałem o tem wyżej, nic więc dziwnego, że 
śledziona, bardzo łatwo dawała się rozrywać. Nerka prawa była 
zmniejszona i zawierała, zapewne w miedniczce, kamień, co do 
nerki lewej, to miała być nacieczona ropą. Widzimy, że opis 
bardzo niedokładny, raczej go niema. Gdzie się ropa znajdowała, 
czy w samym miąższu, czy w miedniczce, wprost z opisu tego 
nie można orzec. W każdym razie podkreślić należy, że nerki 
były zmniejszone.

Płuco częściowo flaczaste, być może niedodma uciskowa, 
spowodowana płynem w klatce piersiowej. Za uciskiem wydo­
bywała się z nich ciecz brudna, ropiasta; może to płyn obrzę­
kowy, brudny z powodu rozpoczynającego się gnicia. Co do 
osierdzia należy zaznaczyć, że przy ogólnych obrzękach, rzecz 
dziwna, zawierało zaledwie kilka kropel płynu.

Serce powiększone i pojemne, a zatem prawdopodobnie 
przerosłe; przez pojemność, sądzę, należy uważać rozszerzenie 
jego komór. Mięsień był kruchy i wiotki, co również może być 
następstwem rozpoczynającego się rozkładu. Mózg nie przedsta­
wiał zmian żadnych, opisany jest względnie dość dokładnie, 
zwrócono tu więc uwagę na komory i nerwy mózgowe, które 
również nie przedstawiały zmian widocznych. Na ów brak wi­
docznych zmian w mózgu zwracam uwagę ze względu na spo­
tykane tu i ówdzie notatki o apopleksyi. I tak w liście Zału­
skiego do kardynała Radziejowskiego i innych, datowanym z dn. 
17. czerwca 1696, a zatem w dniu śmierci króla, czytamy przy 
opisie ostatnich chwil Sobieskiego, że »został tknięty apopleksyą*; 
czem był właściwie ten atak, o którym wspomina Załuski, po­
niżej pozwolę sobie omówić, w każdym razie, już tu zaznaczę, 
nie byłto atak apoplektyczny w ścisłem tego słowa znaczeniu, 
wywołany jakąś wybitną zmianą mózgową, n. p. krwotokiem, 
zatorem i t. d., bo o nich nic w protokole nie słyszymy.

Tyle co do opisu znalezionych zmian przez prosektora.
W końcu protokołu następuje resumć, w którem na wstę­

pie zaznaczono, że »kilka przyczyn skojarzyło się na zgubę 
króla«, a dalej, że »ledwie który narząd był bez winy, czyto 
z tych, co służy sprawie odżywiania, bądźto przeznaczonych 
oddechaniu«, zmiany w nerkach uważają jednak badający za 
główną przyczynę katastrofy. Wychodząc z tego założenia bardzo 
trafnie i słusznie, jak na ówczesne czasy, i do pewnego stopnia 
zgodnie z dzisiejszemi zapatrywaniami tłómaczą następstwa 
ogólne, jakie owe zmiany nerkowe wywierały w ustroju całym. 
W następstwie »zwyrodnienia« nerek przestała wydzielać się 
surowica krwi »w czasie i w miejscu przez naturę ustanowio- 
nem, skąd powstała dyskrazya krwi, nadmierne wezbranie suro­
wicy i obrzęki skóry i następcza puchlina wodna brzucha*. 
Owo zaj^rzestanie wydzielania się surowicy w niewątpliwem zro­
zumieniu autorów protokołu i przy uwzględnieniu okoliczności, 
że obrzęki, zwłaszcza nóg, trwały u króla od szeregu miesięcy, 
musiało istnieć już czas dłuższy. Surowica ta w myśl protokołu 
prawidłowo wydziela się przez nerki, z chwilą jednak ich scho­
rzenia wydzielanie to zostało powstrzymane, czy też zmniejszone. 
Następstwem owego powstrzymania jest dyskrazya krwi, ponie­
waż surowicą tą jest ciecz przesączynowa (obrzękowa), a więc 
w znaczeniu dzisiejszem przez ową dyskrazyę krwi należy rozu­
mieć wodnistość krwi, h y d r e m i ę ,  która doprowadziła do 
ogólnych obrzęków. Widzimy więc, że za przyczynę śmierci kró­
lewskiej uważano na podstawie sekcyi zapalenie nerek i to o prze­
biegu przewlekłym z następowem rozwodnieniem krwi ( hydr ae -  
raia) i obrzękami.

Od siebie jeszcze kilka ogólniejszych uwag odnośnie do 
sekcyi i protokołu. Opierając się na owej wiotkości, kruchości 
i rozłożeniu się narządów, dalej na owych cuchnących, brudnych 
płynach w jamie brzusznej i klatce piersiowej, dalej na owem 
atramentowem zabarwieniu śledziony, rozdęciu gazami jelita 
grubego, plamach czerwonych w okolicy pach od przodu i na
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przednich powierzchniach goleni, dochodzę do wnipsku, że zwłoki 
źaczęły już ulegą£ gniciu. Za wnioskiem tym przemawia pora. 
Sobieski umarł 17. czerwca, a zatem w lecie, sękcya była ro­
biona w Warszffwie dnia następnego, a wiemy d o b r z e ' , w  po­
rze letniej czas ten wystaycza do rozpoczęcia rozkładu gnilnego,; 
rozkład ten, jak wiadomo, szybciej występuje u ludzi otyłych 
i do *wgo z jjgólnymi, jak w tym przypadku, obrzękami. Te za­
tem okoliczncpei skłaniają mnie cFo przepuszczenia, że w zwło­
kach królewskich już gnicie się rozpoczęło, kiedy robiono sekdyę.

Co do wyjaśnienia samej przyęgyay, śmierci na podstawie 
protokołu, to wskazują nam ją gami jego autorrfwie, inna rzecz, 
że nie mówią, co to był raj rodzaj zmian, względnie jakie zapa­
lenie, ale i my, opierając się tylko na protokole, niewiele mo­
żemy doaać. Serki były pomniejszone, w jednej, znaleziono ka­
mień, w drugiej ęiecz rogiastą gdzie ®na była, nie wiemy, mcąże 
w miedniczce. Przeciw ropieniu w samej nerce, czyli zapaleniu 
jej ropnemu przemawia obraz choroby i jej objawy za życia. Za 
zmaleniem nerek nier.opnem przemawiają Owe*' obrzęki długi 
czas Się utrzymujące, przerost serca, a wreszcie i objawy za 
życia';, było to zapąlęnie przewlekłe.

Odn«śpie do literackiej strony protojcołu należy podnieść prze­
platanie tegoż w kilku miejscach nieraz dość naiwnymi ca do pre- 
mis refrenami, jak n p. na temat zauważonej przez chirurgów su­
chości mózgu, »ep, jeźli tąk byló pj^zez naturę ilrządzone, któż jjziwić 
się będzts! że król takim blaskiem umysłu się odznaczacie cokol­
wiek mówił — mówił rozumnie ^  żp w reszE  głowajógo mieściła 
ducha wyższego .rzędu*. Bardzo możliwe, że zdanie to, niemające 
sensu, zóatalo przekręcone lub dodane, jeżeli przyjmiemy, że przy­
toczony tekst protokołu nie jest oryginalnym dokumentem, lecz 
kopią. Pocrobną refleksy.ę spotykamy w końcowej cjęści proto­
kołu, mówiącej o kilku przyczynach, któje się skojarzyły >na 
zgubę króla godnego1 nieśmiertelności, słOjfo śmiere zarówno 
uderza w kr.ólewskie wifeże, jako i Jl&pjanki nędzarzy*. Naiwuem 
wresżere’'owo dopatrywanie się .pódobieństwa w kamieniu ner- 
kdwym do tarczy* na której jest korona królewska. Notatki 
i źródła odnoszące się do zdrowia króla Jana Sobieskiego, atzr‘ 
kolwiek niebardzo liczne, pozwalają nam jednak wyrobić sobie 
prawdopodobne zdanie co do *zdrowia, względnie jego cho­
rób. I tak wiadomą jesc rzeczą, %  Jan III. odznaczał się dużą 
otyłością, która zwłaszcza w ostatJntJK latach doclfodziła do 
tak znacznych rozmiafćw, źfe " hajtęftsże araby z jego stajni 
nie mogły goJtmieSć. Cierpiał on przytem, o ile 'sadzić można 
z objawów za życia i zmian znalezionych” po śmS^rci, na skazę 
moczanową, a przemawiają za tem owe kamienie na sekcyi zna- 
Jezioim™

W roku 167,0 skarży się ustawicznie na brak zdrowia,
a w roku 1671 w lutym (£))* pisze przyszły zwycięzca z pod Wie­
dnia do żony v) ze Lwowa, że z powodu ciężkiej choroby z łóżka 
zwlec się nie może, »mnięjLjyjś doktorowie moi kazali mi się
strzedz apopleksyi,1 a cause de la retention dedans les reins__
Spytaj się VJć. doktora syyęgo, co to za choroba, i jak to ciężko 
przyjdzie umrzeg, z przyczyny serca mego«. A więc już^wów.cgss, 
już na 25. lat przed śmiercią mówią mu lekarze o jakiemś za­
trzymaniu w nockach (może w wydzielaniu), już wtenczas wspo­
minają o jakiemś ,.schorzeniu nerek. W trsy łlata póź.niej, t. j. 
w r. 1674 słjygzymy, że lekarze polecają mu pić wody Egier^jjiip 
(dzisiej-szy Warmbrunn).

W liście W,arumbergera R!) do Stanisława Szczuki, refe­
rendarza ko£onnegq, datowanym w^Z^ółkwi 16. grudnia 1693,
a więc trzy lata przed „śmiercią króla, czytamy: »Pry.ęszłego ty­
godnia po cjuotidianie przypadła była quartana; ta odn}ieniła 
wszystkie intenta Pańskie, bo doktorowie, widząc Króla Jch. 
Pana, .odradzali jechać d° Warszawy y dlatego ,wyszły lnno- 
tescentiae ad ministijos Regnk^y uniwersał do Xcia Jmci Kardy­
nała z ta wiadomością,Ifże^jłe zdrowie y słabość \«elka wstrzy­
mała y termin Seyymowi przeciągniony7 byA musi. Trzy kopie 
ma postać Przyszka Wm. Wm. Panom y Dobr. z rozkazami Króla 
Jchm. Po onym paroxyzmip czwartego dnia przypadłym coraz 
lepiej za łaąjcą Bożą Król, jegomość ma się. Sypia dobrze w nocy, 
je lepiej, nie kaszlę Jprawie nic, tylko co itegma odchodzi y kiedy 
odchrząknje -smrójd jakiś czuje y tem sig. najbardziej Pan alte- 
rnje, bo rozumie, ig* mu na płucach cpś musi być, afto się 
psują, ale y,. to zaraz za łaską Bożą ustanie,. Dają proszek pewny 
arozy na to, mleko parzone y cukier z balsamem etc. Nadzieja 
w (JjogłjŁflże zdro^jg coraz będzie*.

u) Kiird. Myszkowskiej. R. iSfio  pod Nr 37. IListy Sobieskiego do 
żony, wyd. Helcia.

l0) Niemcewicz, Zlupr pamię*niko;w o dawnej Eolszcze. T. IV . \'tv- 
jątek z pamiętników 0 ’Conora.

Cf) to była za choroba, połączona z paroksyzmem, z tego 
J)obieżnćgo urywku trudno oczywiście oznaczyć, w każdym razie 
wchodziły tu w grę płuca, lcrpl bowiem kaszlał i wykrztuszał 
ową tak gp niepokojącą cuchnącą plwocinę. Nie mogła to być 
jakaś lekka niedyspozycya, kiedy z powodu niej wstrzymano 
zwołanie sejmu.

Kilka miesięcy przed śmiercią Wystąpiły obrzęki skóęęe, 
głównie na kończynach dolnych, które, o ilę, ̂ .dzić można z od­
nośnych notatek, nie ustępowały, ale przeciwnieusię zwiększały. 
W listach Jana §ębifeskjego, wyd. 'Bandlkiego i Helzla, spotykamy 
wspomnianą już wyżej notatkę niewiadomej osoby o chorobie 
Jana III., datowaną dnia 3.- maja ,16i^>, a zatem l ‘ /2 miesiąca 
przed śmiercią króla: ^Zdrowie Jana*, czytamy tam, »z nocy 
ostatniego kwietnia złe byfo. Zaczem się wyspowiadał. Pierwszego 
maja zgodził sję na poradę chłopka, klHy z rocznych ziół spo­
rządziwszy odwar — przyłożył na całe nogi plasl^r. Jakób lękał 
się tego, bo plaster był mokry i zimny. Król czuł jednak folgę 
w nogach. Nie bywały one już czerwone, jak zazwyczaj, tylko 
miały naturalną barwę. Qjmócz tego kazał mu chłop pić dwa 
razjy dziennie pół filiżanki napoju z korzonków, bardzo przy­
krego. jDd dwóch dni ma król apetyt dosyć dobry, sypia i jest 
wesół. Chłopek powiada, że, gdyby słuchał, byłby chodził natsw. 
lana. Chłopek nic ,nie ordynuje, póki egzorcysta-reformat stale 
przy królu będący, nie da błogosławieństwa*. 0t>i;3k nóg mu­
siał być znaazny i ^stąn ogólny nie najlepszy. Czy tamy, 
król leżał, a w nocy z ostatniego kwiętnia szczególnie niedobrze 
czuć się musiał tak, że już dnia następnego przestąpił do spo­
wiedzi. Obrzęki wzmagały się stale i to dość szybjcp,. stawały się 
twardymi, nieustępującymi pod palcem. 0 ’Conor, niejako główny 
ordynaryusz królewski, zażądał od Załuskiego,, biskupa) ułockiegp, 
nieodstępnego w .ostatnich miesiącach towarzysza królewskiego, 
wiadomości 2%-gtanie zdrowia Sobieskiego. Załugki przesyła mu 
biuletyn pod datą 2. czerwca 1696®), prosząc, aby on, jako le­
karz i inni jego koledzy w Londynie wydali opinię — czem 
zobowiąże monarchę. Załuski więc piszezj »Stan zdrffl.ua Króla 
[mci Polskiego takim jesl: Npgi, .lędźwie i żołądek królewski 
w niedługim czasie znacznie, ąpuchły, puchlina ta zaczęła się 
tego Jata i pomnaża się codziennie, lubo do zmniejszenia jej 
wewnętrznych używano lekarstw. Przyłożywszy palec do pu­
chliny tej nie ustępuje, ani się ugina i owszem twardością 
laza, ciężkością ołowiowi się równa. Król, gdy chodzi czuje jak 
gdyby niezmierny ciężar przywiązanym był do nóg jego. Twar­
dość tej puchliny żadnym sposobem zmniejszoną być nie może, 
gdy się, ciepło trzyma, ustępuje nieco, lecz natychmiast powraca, 
kolor tej puchliny nie jest blady, lecz czerwony i purpurowy 
prawie«.

Widocznem więc, że jpróA Jsjbrzffiów skurnyeh wystąpiła 
wyraźna puchlina jamy brzusznej, t. j. owo przez Załuskiego po­
dane spuchnięcie żołądka. Należy7 tu podnieść to czerwone, pra­
wie purpurowe zabarwienie skóry, o ktęjŁem w kilku miejscach 
wspominają notatki. Być mpże, że występowała tu także niedo­
moga mjęsjnia sercowego, a może wypryski i te schorzenia skóry, 
które lubią towarzyszyć dłużej trwającym obrzękom lub jak,aś 
dermatoza.

W piętpaso? dni po przytoczonej relacyi biskupa Zału­
skiego o^drow iu królewskiem, król umarł. W liście Załuskiego 
do kardynała Radziejowskiego i innych, datowanym z dnia 17. 
czerwca 1 6 9 6 a zatem w dniu śmierci króla, spotykamy do­
kładny opis ostatnich chwil bohatera z pod Wiednia. ^Zaledwie 
sfefnął — (zapewne ZałuskfjJ— w Wilanowie, przystał Jan«, czy­
tamy w tym liście, »co słychać w Warszawie. Oświadczy7!, że we 
wszystkich kościołach modlą 'się zarówno za zdrowie jego, ale 
i na pamiątką jak temu 23 lat królem obrany zqstał. Prkfsił za­
tem, aby tę rocznicę godnie odprawił fepowiedzią. Król odparł, 
że się napił klej ku — a gdy biskup ^świadczył, że to nie prze- 
sękadzą, oświadczył, że nie jest przygotowanym i prosił o odło- 
żenib do dnia następnego. Biskup pnosił zatem, aby się .zaraz 
wyspowiadał, a podczas mszy myślą pr,zy7jął komunię. Odprawił 
mszę i votŁ a biskup nie widział, aby ktoś, z taką skfuchą i na­
bożeństwem jej .słuchał, Wyjszedł na Hifrilgjdo kardynała d’Ar- 
quin, a wróciwszy do pokoju królewskjęgo znalazł królową le- 
ż,ąsą na kanapie, »lJ|jedli z opatem Polignac, posłern francuskim, 
przy łqżku królewskim. Król więcej, niż godzinę, rozmawiał 
z nimi, gdy raptowiyie tknięty został apoplelysyą, krzyknął, by 
dał znak żalu, co, gdy uczynił, ocjzy7 zwróciwszy na niego, udzielił 
mu rozgrzę-szerjia in articulo mortis. Wkrótce podnosił ubranego 
i wstającego z łóżka ale omal całym ciężarem ciała jego nie 
został przywalony. Królowa się zejwała i zaczęła lamentować, 
prosił więc, by „się oddaliła. Polignac zawołał lekarzy i chirur­
gów. Przybiegli co prędzej. Przyszło także wielu dworzan, lecz
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ledwie który trzeźwy. Godzinę całą król leżał na ziemi robiąc 
piersiami i pieniąc się strasznie. Przyszło mu na myśl dać Agnns 
Del Innocentego XI. Pobiegł do pokoju królowej żałośnie jęczą­
cej na łożu , prosząc o niego. Następnie namaczawszy część 
onego w winie, dał go księdzu Skopowskiemu, Dominikaninowi, 
spowiednikowi królewskiemu. Ten go włożył w usta króla — 
i wówczas Jan zapytał: Cóż się ze mną stało? Biskup odpowie­
dział, że go Bóg z najwięksszego niebezpieczeństwa wyrywa 
i wezwał go do spowiedzi, i nie czekając na odpowiedź, prosił 
przytomnych, aby się oddalili. Wyszli. Król spowiadał się przez 
I 1/., kwadransa — ze skruchą największą. Położono go na łożu 
następnie i zaczęto dawać lekarstwa. Tymczasem Suszycki, och­
mistrz królewski, poszedł po Najświętszy Sakrament do parafial­
nego kościoła — a otaczający prowadzili pobożną gawędę. Długo 
czekano, bo nie znaleziono parocha.

Paroksyzm się powtórzył i trwał przez godzinę. Weszli 
biskupi W itwicki. poznański i Popławski, inflantski — a jeden 
z nich dal królowi rozgrzeszenie i ostatnie pomazanie. Król ko­
nał i między 8 . a 9. ducha wyzionął-*.

Z powyższego opisu widzimy, że król niemal do końca 
był przytomny, prowadził rozmowę, interesował się wypadkami 
bieżącymi, pytając, co słychać w Warszawie — nie przeczuwał, 
że ostatni to dzień jego życia, kiedy odkładał przyjęcie komunii 
z powodu spożycia kleiku do dnia następnego. Nagle przyszedł 
atak, nazwany w liście apopleksyą. Co to był za atak? Miał 
trwać godzinę, król upadł na ziemię, niewątpliwie stracił przy­
tomność »robił piersiami, pieniąc się strasznie-*. Po godzinie 
przyszedł do siebie, przytomność zatem wróciła, i py ta ł, co się 
z nim stało. Sądzę, że był to atak mocznicowy, wiemy7 bowiem, 
że tego rodzaju ataki nagle, wprost niespodzianie mogą wystą­
pić, mogą trwać niedługo, poczem chory wraca do przytomności. 
Nie pozostawił on po sobie jakichś porażeń, szczególnie mowy, 
w przeciwnym bowiem razie czytalibyśmy o tem w przytoczo- 
nem sprawozdaniu, zresztą czytamy, że chory po ataku się za­
pytał. Już przedtem wspomniałem, że nie mógł on być następ­
stwem większej, a dla oka widocznej zmiany anatomicznej mózgu. 
W krótce po tym ataku przyszedł drugi i król w nim skonał.

Przebieg ostatnich chwil Sobieskiego i jego skonu zupełnie 
może odpowiadać obrazowi przedśmiertnemu, jaki towarzyszy 
przewlekłemu zapaleniu nerek, a mam tu na myśli między innymi 
objawami owe ataki, zdaniem mojem, mocznicowe.

Gdy w tydzień po otrzymaniu listu Załuskiego nadeszła 
wiadomość o śmierci króla, dodaje 0 ’C onor11) od siebie, że wia­
domość ta go nie zdziwiła »zaskórna bowiem woda przemieniała 
się w skir, czyli w twarde bez czucia nabrzmienie; o przypadku 
takim rzadko bardzo słyszeć się dało, najstarsi nawet lekarze, 
z którymi o tem mówiłem, zapewniali mnie, że nigdy o podo­
bnym nie słyszeli, mnie nawet samemu nic podobnego leczyć 
nie zdarzyło się«.

Wiadomości zaw odow e i ogólno-lekarskie.

Medycyna społeczna. Epidemiologia. Statystyka.

I z b a  l e k a r s k a  zachodni o - g a l i c y j s k a  podaje do wiado­
mości PP. Kolegom, że dla interesantów biuro Izby otwarte jest 
w godzinach urzędowych od 2—3 popołudniu codziennie z wy­
jątkiem sobót i dni świątecznych.

I z b a  l e k a r s k a  z a c h o d n io - g a l i c y j s k a  ogłasza, co nastę­
puje: Organizacya ogólna lekarzy praktycznych Ślązka prosiła 
Izbę o ogłoszenie następującego

O s t r z e ż e n i a :
I. »Niniejszem ogłasza się b o j k o t  na posadę lekarza Kasy 

chorych f a b r y k i  s o d y  lir. Larischa w P i o t r o w i c a c h  (Pe- 
trowitz), którą dotychczas zajmował Dr Henryk Kłuszyński, al­
bowiem wypowiedziano mu posadę tę bez dostatecznego po­
wodu. Lekarzy, którymby posadę tę ofiarowano, przestrzega się, 
by jej nie przyjmowali i w ich własnym interesie wzywa się, aby 
najprzód zasięgali informacyi w Komisyi umów miasta Frysztatu 
(Freistadt). — Organizacya ogólna lekarzy praktycznych Ślązka. 
D r Frencl, in. p. D r Stiller, m. p.«

II. »Ponieważ powiatowa Kasa chorych we Frysztacie na 
Slązku nie zważa na warunki umowy, zawartej za pośrednictwem 
pana Starosty z Frysztatu w Boguminie dnia 26. marca 1907 
i również nie dotrzymała przyrzeczeń, danych 22 . kwietnia 1908,

' f i  1. c . N ie m c e w ic z . Z b ió r  p a m , i t. d .
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przeto lekarze tej Kasy zaprzestali pracy. Ogłasza się nad temi 
posadami bojkot aż do odwołania. — Organizacya ogólna leka­
rzy praktycznych wiązka. Dr Frencl, m. p. D r Stiller, m. p.«

S t a n  epidemii w G a lic y i .  W czasie od 11. do 17. X. 1908 
doniesiono o nowych przypadkach d u r u p l a m i s t e g o  w pow. 
Bobrka (Brzozdowce 1), Brzesko (Borzęcin 1 ), Buczacz (Krasie- 
jów 2, Trościaniec 3), Lisko (Baligród 1), Peczeniżyn (Kosmacz
2), Sniatyn (Trójca 2), Stryj (Lisiatycze 1 , Orawczyk 7). T

Z ruclui lu d n ości w K r a k o w i e .  Od 11. do 17. X. 1908 
urodziło się dzieci żywo 43, nieżywo 4; zmarło osób 67 (w tem 
obcych 26), z nich z gruźlicy 12 (3), zapalenia płuc 9 (3), błonicy 
2 (2), płonicy 6 (2 ), odry 2 . ć>'.

C horoby z a k a ź n e  w K r a k o w i e .  Od 11. do 17. X. 1908 
zgłoszono przypadków: błonicy 5 f  2 (w tem obcych 2 f  2), 
krztuśca 4 f  1, płonicy 10 f  6 (3 -j- 2), odry 57 f  2 (1 f  —), 
duru brzusznego 2 (1). Dr Sch.

Ch oro b y z a k a ź n e  w e L w o w ie .  Od 11. do 17. IX. 1908 
zgłoszono przypadków: błonicy 6 f  1 (wtem obcych —), krztuśca 
2 (1), płonicy 55 f  5 (2 j- 2), duru brzusznego 6 (4), czerwonki 1.

D r Legeżyński.

S p r a w y  sanitarne w  Sejmie.

S p r a w o z d a n ie  z c z y n n o ś c i  D e p artam e n tu  Y .  (sanitar­
nego) Wydziału krajowego za czas od 1. XII. 1906 do 15. V. 
1908, przedłożone Sejmowi w bieżącej sesyi, rozpoczyna się 
zestawieniem rachunkowem wydatków kraju na cele zdrowia 
publicznego w r. 1905. Wydatki te wynosiły 3,368,149 K (w po­
równaniu z r. 1904 więcej o 21,867 K), z czego koszta leczenia 
2,884,774 K, utrzymanie podrzutków 56,663, szczepienie 152,500, 
okręgowa służba zdrowia 96,177, zasiłki dla zakładów sanitarnych 
32,758, dotacye dla nich 133,190 K. Rzeczywisty wydatek był
0 150,563 K mniejszy, gdyż tyle wpłynęło w postaci zwrotów 
od szpitali prowincyonalnych, nadwyżki od szpitala w Krakowie 
(30,856 K) i od zakładu w Kulparkowie (58,981 K).

Dni leczenia w szpitalach było 2,097,536 (o 59,068 więcej, 
niż w r. 1904), średni czas leczenia we wszystkich zakładach
1 szpitalach wynosił 47'5 dni (w szpitalach krajowych i klinikach 
19 7, w szpitalach prowincyonalnych 2 L 3 , w zakładach obłąka­
nych 148'8); średnia dzienna liczba chorych 5,742; całe leczenie 
jednego chorego kosztowało średnio 38 K 29 h, żywienie zaś za 1 
dzień od-40'3 gr. (w szpitalach prowincyonalnych) do 64 gr. (w za­
kładach położniczych) (w szpitalach krajowych i klinikach 60'2 
gr.). Dane te objaśnione są 3 tabelarycznemu zestawieniami, wy­
mieniającemu szczegółowo wydatki na zakłady krajowe i prowin- 
cyonalne, zasiłki dla zakładów prywatnych, ruch chorych i t. d. 
Wreszcie dołączono tabelę porównawczą, która przedstawia ko­
szta leczenia chorych od r. 1899 do 1903 w Galicyi, Czechach, 
Austryi dolnej, Styryi i Tyrolu, oraz drugą, przedstawiającą ilość 
szpitali, łóżek, koszta leczenia i śmiertelność we wszystkich kra­
jach koronnych Austryi w r. 1.903, (Takie dane porównawcze 
już za rok 1904 podaliśmy w »Przeglądzie lek.« r. b. Nr 24, 
str. 340).

W sprawie budowy z a k ł a d u  p o ł o ż n i c z e g o  w K r a ­
k o w i e  zaznacza sprawozdanie, że Wydział krajowy miał przed­
łożyć Sejmowi sprawozdanie o przyczynieniu się kraju do kosz­
tów budowy w stosunku do 2,400 K od łóżka, jednakże z po­
trąceniem połowy wartości gruntu szpitalnego, oddanego pod 
budowę. Jednakże załatwienie sprawy przewlokło się przez chorobę 
i śmierć ś. p. Prof. Jordana, a następnie przez to, że następca 
jego, Prof. Rosner, zaproponował inne miejsce pod budowę. Ko­
misya mieszana, złożona z przedstawicieli rządu i kraju, w dniu
1. IV. 1908 nie mogła jednak powziąć decyzyi, ponieważ zapro­
ponowany grunt trzeba dopiero zbadać pod względem techni­
cznym, a nadto Wydział krajowy żąda naprzód programu ogól­
nego budów szpitalnych, bo może proponowany grunt okazać 
się pod nie potrzebny.

W sprawie budowy k l i n i k i  p s y c h i a t r y c z n e j  w K r a ­
k o w i e  opisuje sprawozdanie zamianę gruntów krajowych, od­
danych pod budowę, na grunta miejskie (szczegóły, o których 
♦ Przegląd lekarski* swego czasu już donosił); Wydział krajowy 
wstawił do budżetu krajowego na r. 1908 zasiłek na budowę tej 
kliniki w kwocie 50,000 K , uchwalony już dawniej przez Sejm.

W s z p i t a l u  ś w. Ł a z a r z a  w K r a k o w i e  mają być 
podjęte konieczne adaptacye kosztem 39,960 K (przerobienie 
starej suszri na mieszkania 10,000 K, Wzmocnienie fundamentów, 
naprawa maszyny parowej i t. d.). Oświetlenie elektryczne szpi­
tala, na którego instalacyę Sejm uchwalił w r. 1907 18,000 K,
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zostało zaprowadzone tylko na oddziałach chorób wewnętrznych 
i w budynkach administracyjnych; dalsza instalacya wymaga 
jeszcze badań, ponieważ zaszła potrzeba pewnych zmian.

N o w e l a  d o  u s t a  w y zd r oj  o w e j , uchwalona przez Sejm 
w r. z., nie uzyskała jeszcze sankcyj.

Z 11 o k r ę g ó w  s a n i t a r n y c h ,  uchwalonych na ostatniej 
.Jjęsyi sejmowej, aktytyctsyano 7; co do 4 innych toczy się jeszcze 
korespondencya. Natomiast »w uwzględnieniu usilnych żądań ze 
strony interesowanych gmin, popartych ze strpny Wydziałów 
powiatowych i zaopiniowanych przez c. k. Namiestriictwo i kraj. 
Radę Zdrowia* utworzył WydziałJp-ąj. 3 inne okręgi sanitarne 
(po jednym w pow. Buczący Nowy "Sącz, Przemyśl). »Wob,ec 
tego, tudzież w braku dalszych żądań o pomnożenie okręgów 
sanitarnych, Wydział kraj. nie przedkłada osobnego, sprawozda­
nia z wnioskami o pomnożenie liczby tych okręgów w r. 
jednakże »gdyby jeszcze w ciągu r, b. zaszła uzasadniona po­
trzeba pomnożenia okręgów sanitarnych, — Wydział kraj. będzie 
mógł przystąpić de odnośnych zarządzeń*, posiadając pewne 
oszczędności, w kredytach, dawniej na ten cel p^yznanych.

P r o j e k t  u s t a w y  e m e r y t a l n e j  d l a  l e k a r z y  o k r ę ­
g o w y c h  przedkłada Wydział kraj. w .osobnem sprawozdaniu 
(por. »Przegląd lek.« N. 40 str.

B u d o w a  n o w y c h  k l i n i k  u n i w e r s y t e c k i c h  we  
L w o w i e  »znajduj™ się jeszcze w stadyum przygotowawczem, 
a Wydział krajowy nie otrzymał dotąd od _c.'-,k. Rządu szczegó­
łowych planów i kosztorysów*. Wydział lekarski lwowski stara 
się tymczasem o dokupienie jeszcze około 1000  sążni M do 
gruntu, pod budowę klinik przeznaczonego, a Wydział krajowy 
zakupno to Sejmowi poleca pod warunkiem, że rząd przyczyni 
się wydatnie, do ko.$ztqiv.

P a w i l o n  z a k a ź n y  we  L w o w i e  nie został dotąd roz­
poczęty z powodu now-ych projektów co do-wyboru mifjpca pod 
budowę, gdyż magistrat lwowski nie zgadza się na budowę pa • 
wilonu na gruntach kraj-owych obok szpitala krajowego, a za 
grunt miejski, niedogodnie zre,sztą położony, żąda świadczeń zbyt 
uciążliwych.

W s p r a w i e  k o n t r o l i  h a n d l u  s t a r ą  o d z i e ż ą  przy­
tacza sprawozdanie wnioski, nadesłane przez Namiestnictwo na 
podstawie opinii kraj Rady Zdrowia, a dotyczące warunków 
zezwolenia na taki handęl, odkażania odzieży w tych handlach, 
pouczania ludności o niebezpieczeństwach, połączonych z naby­
waniem odzieży używanej i t. d.

Z a k ł a d  Dz.  J e z u s  w B o b r k u  (ks. Ogińskiej), przyj­
mujący p o d r z u t k j , ,  przynależne do Galicyi, a zrodzone w W ie­
dniu (w zakładzie położnic) ii w szpitalu krakowskim, utrzymuje 
na koszt kraju 95 podrzutków (od 2-go roku życia). W wiedeń­
skim zakładzie podrzutków znajduje się jeszcze 321 dzieci, które 
będą stopniowo do Bobrku przeniesione. Ks. Ogińska utrzymuje 
i kształci w Bobrku własnym kosztem pęwną liczbę podrzutków, 
które przekroczyły ,10 . rok życia.

P r ó b y  l e c z e n i a  m a t o ł e c t w a  t y r : e o i d y n ą  zamie­
rza Wydział kraj. pdjąć w okręgu nowotarskim z pomocą sub- 
wencyi rządowej. Namiestnictwo zajmuje się ułożeniem szczegó­
łowego programu działania i kosztów.

W s p r a w i e  o d d z i a ł u  t. z w. o b s e r w a c y j n e f g o  
w s z p i t a l u  l w o w s k i m  uzasadnia Wydział kraj. w dłuższym 
wywodzie potrzebę dalszego jego utrzymania. Mianowicie Wy­
dział lekarski lwowski zwrócił się do Sejmu w r. 1907 z życze­
niem, aby czynnośąi tego oddziału (obserwacyę obłąkanych przed 
przyjęciem stałem do krajowego zakładu w Kulparkowie) prze­
kazano uniwersyteckiej klinipa psychiatrycznej. Wydział krajowy 
wywodzi, że nawet prąyt zachowaniu szpitalnego oddziału obser­
wacyjnego nie ma obaw y, aby klinice psychiatrycznej brakło 
materyału naukowego, bo już dotychczasowy nadmierny napływ 
chorych i do szpitala kraj. i do rozszerzonego zakładu kulpar- 
kowskiego obawę taką uspokaja. Napływ umysłowo chorych nie­
wątpliwie jeszcze się wzmoże, gdy otwarta zostanie klinika, do­
brze wyposażona, która przez to chorych więcej, niż szpital, 
przyciągać będzie, a która zresztą ma prawo wybierać sobie 
potrzebny materyał naukowy z oddziałów szpitalnych krajowych 
i t. d. Z drugissj zaś strony jest oddział obserwacyjny niezbędną 
częścią składową szpitala krajowego i zwinięcie jego przyniosłoby 
szpitalowi niepowetowane szkody (co szczegółowiej zostało uza- 
sadmone w osobno wydanem Sprawozdaniu Inspektora szpitali 
krajowych).

Z n o w y c h  s z p i La l i  p o w s z e c h n y c h  otwarty został 
szpital w N o w y m  S ą c z u  5. IV., a w Z ł o c z o w i e  L. I. 1907. 
(NB Oba te szpitale istniały, a pozyskały obecnie .tylko nowe 
budynki). Otwarcie szpitala w D o l i n i e  (dopiero założonego;

odwlokło się z powodu konieczności pewnych uzupełnień bu­
dowy, urządzenia i t. p., na które Wydział powiatowy nie miał 
na razie dostatecznych funduszów. Po udzieleniu zaliczki krajo­
wej (50.000 K.) podjęto potrzebne roboty i szpital miał być 
otwarty 1. VII. 1908.

P r z e b u d o w y  i d o b u d o w y  uchwalone przez Sejm w r. 
1907, zostały dokonane lub są w toku: w B r z i e ż a n a c h  (dom 
gospodarczy, pawilon ilozacyjny i trupiarnia — 80.000.iK.), w H u- 
s i a t y n i e  (nowy pawilon, adaptacye w starym budynku, nowe 
wodociągi i t. fl.‘) i w T a r n o w i e  (nowy pawilon chirurgiczny 
na '60 łóżek, rozszerzenie i adaptacya staryTch budynków, wodo­
ciągi — razem '2S9.755 ’K., z czego gmina miasta Tarnowa po­
krywa około*)!.000 K.). Największą przebudowę, w Tarnowie, 
rozpoczęto w lecie 1907 od postawienia nowego pawilonu chi­
rurgicznego i t. d.; dalsze roboty potrwają 3 lata. —•' Natomiast 
przebudowa szpitala w S a n o k u  (dom gospodarczy, pawilon za­
kaźny i trupiarnia), nie została (do 1. VII. 1908) wykonana, po­
nieważ gmina -zrazu nie chciała wcale pokryć przypadającej na 
nią połowy kosztów, a później, ustąpiwszy pod groźbą zamknię­
cia szpitala, należnej kwoty na termin nie złożyła. — Wreszcie 
w toku jest sprawa budowy pawilonu dla chorych wenerycznych 
(na 60 łóżek) przy szpitalu w S t r y j u ;  koszt obliczony na 
218.920 K. ma pokryć po części rżjjd, z którym toczą się ro­
kowania.

Na końcu dołączone są do sprawozdania Dep. V. oprócz 
wspomnianych już tabel rudhu chorych i kosztów w.szpitalach 
w r. 1905, takież tabele za rok 1906, oraz zamknięcia rachun­
kowe szpitali prowincyonalnych za r. 1905 i 1906 i budżety ich 
na r. 1'907 i 1908.

Osobne s p r a w o z d a n i a  i wnioski, oprócz tego głównego 
sprawozdania Dep. V. i oprócz projektu ustawy emerytalnej dla 
lekarzy okręgowych, przedłożył WyJlział krajowcy Sejmowi w przed­
miocie b u d o w y  z a k ł a d u  d l a  o b ł ą k a n y c h  w K o b i e r z y  
ni e,  p o l e p s z e n i a  p ł a c  niektórych funkeyonaryuszy szpital­
nych,^) b j ę c i a przez* k r a j  s z p i t a l a  d l a  d z i e c i  (św. Zofii) 
w e L w o w i e ,  p r z e b u d o w y  szpitala w S t a n i s ł a w o w i e  
i ustaw kilku nowych szpitali prowincyonalnych.

S p r a w a  z a k ł a d u  w K o b i e r z y n i e  przedstawia się 
obecnie w sposób następujący: Wydział kraj. zakupił nie bez 
trudności i przeszkód 104 morgi w  jednym kompleksie za
197.000 K. i zawarł umowę z gminą m. Krakowa o.dostarczanie 
przyszłemu zakładowi wody z wodociągu miejskiego (dziennie 
250 do 5£>0 ,m .3 ,w miarę wzrostu zakładu, za opłatą 22.812 K 
przez pierwszych lat 25 za 250 m.3). Po przóprowadzeniu dokła­
dnych studyów (w którym to celu m. i. awiedził nowomianowany 
dyrektor Zakładu, Dr Jan Mazurkiewicz, wysłany za granicę, 33 
zakłady w Szwajcaryi, Niemczech i Holandyi) i utworzeniu ko­
mitetu budowy (szef. Dep. V. radca Ony^zkiewicżjarchitekci: nadr. 
J. Sare, J. Pakies, W. Klimczak, z lekarzy prócz dyrektora za­
kładu prof. Piltz i J. Nowak, wreszcie referent prawniczy) roz­
patrzono dokładnie szkice planów, przyczem zmniejszono poje­
mność powietrza na 1 łożko z 36 na 28 m.;1, rozdzielono dom 
administracyjny na 2 budynki, ^wyłączając magazyny, aptekę 
i pracownie), oraz zaprojektowano budowę domu zabaw, 2 do­
mów dla dozorców oddziałowych (by mód^ przyjąć żonatyęh, 
którzyby zakładu trwale się trzymali), pawilonu dla 34 chorych 
jaglicowych i zakaźnych skórnych, zwiększając zarazem liczbę 
łóżek pawilonu zakaźnego z 8 na 16. Zmiany te wymagają oczy>- 
wiście przekroczenia pierwotnego kosztorysu (4(3i21.000 !Kf)J co 
jednak obecnie nie da się jeszcze ściśle oznaczyę.’ Ostatecznie 
ma zakład w Kobierzynie składać się z 43 budynków, rozmieszczo­
nych na 44 morgach, najkorzystniej położonych; dalej 7 morgów 
przeznaczonor pod park zakładowy, 60 pod uprawę, 3 pod cmen­
tarz. Zakład składać się-będzie z 3 części: lecznica (na 534 łóżek 
z uwzględnieniem ewentualnej dobudowy aż do 800 <łóżekJJ część 
administracyjna i iolwark. Obecnie rozpoczęto wiosną r. b.) 
wstępne prace inżynierskie; budowa właściwa może się rozpo­
cząć z wijssną lQ09.,(Sprawa organizacyi zakładu i jego budżetu 
stanie na porządku dziennym dopiero przy ukończeniu budowyj 
najwcześniej za 3 lata.

. P o l e p s z e n i e  p ł a c  wneśf Wydział kraj. dla dyrektorów 
obu szpitali krajowych we Lwowie i w Krakowie (na 6400 K., 
mieszkanie z opałem i światłem lub dodatek 1.472 -f- 420 K., 
trzy pięciolecia po 8Q0 dla lekarzy i urzędników Zakładu
w Kulparkowie, przyczem ustanowiona być ma jedna nowa po­
sada sekundaryusza (dotąd było lekarźy 5)),'idla urzędników obu 
szpitali krajowych, oraz zaopatrzenie służby obu tych szpitali na 
wypadek nieudolności 'do dalszej pracy (po 10  latach 40% , po 
30 latach pełna płaca).
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S z p i t a l  św.  Z o f i i  we  L w o w i e  ma być według wnio­
sku Wydziału kraj. objęty na własność przez kraj bez odszko­
dowania za budynki i t. d., jednakże kraj przejmuje zobowiąza­
nia (długi) szpitala i dokona niezwłocznie najpilniejszych napraw 
i rekonstrukcyi.

S z p i t a l  s t a n i s ł a w o w s k i ,  stale bardzo przepełniony 
(na 120 łóżkach było w r. 1905 od 150 do 224 ! chorych) i nie­
odpowiedni, ma być przebudowany i rozszerzony (nowe pawi­
lony chirurgiczny i położniczy na 90 łóżek, oraz zakaźny na 20 
łóżek, rozszerzenie budynków administracyjnych, wodociągi i t. p.) 
kosztem 432.000 K., z czego połowę ponieść ma gmina m. Sta­
nisławowa, a połowę krajowy fundusz szpitalny, zaciągając od­
powiednią pożyczkę. W C zo r tk  o w i e Wydział powiatowy zbu­
dował w r. 1907 nowy szpital na 50 łóżek, w K o s o w i e  został 
nowy szpital również ukończony i urządzony; Wydział krajowy 
wnosi ustawy, nadające obu tym szpitalom charakter publicznych 
i powszechnych. Dalej wnosi Wydział kraj. o pozwolenie W y­
działom powiatowym na pożyczkę na założenie szpitali: w B ó b r c e
100.000 K., w N o w y m  T a r g u  J 70.000 K.

Z  sa m o is t n y c h  w n io s k ó w  p o se lsk ich ,  zgłoszonych w bie­
żącej sesyi, wymienić należy przedewszystkiem wniosek posła 
C i e ń s k i e g o  i tow. w sprawie z w a l c z a n i a  g r u ź l i c y  
Wniosek żąda przyspieszenia państwowej ustawy epidemicznej, 
ustanowienia osobnych lekarzy w powiatach, najbardziej gruźlicą 
dotkniętych, bezpłatnego badania bakteryologicznego, konkursu 
na plan uzdrowisk ludowych, bezpłatnego leczenia gruźliczych 
ubogich, pouczania ludności, wreszcie zwołania przez Wydział 
kraj. ankiety przeciwgruźliczej. Poseł R u t o w s k i  wniósł o utwo­
rzenie k r a j o w e g o  s z p i t a l a  z a k a ź n e g o  we  L w o w i e ,  po­
seł Dr  B e d n a r s k i  w sprawie kolei z N o w e g o  l a r g u  
przez K r o ś c i e n k o  ( S z c z a wn i c ę )  doN.  Sącza, poseł Dr Ku- 
r o w i e c  o zaprowadzenie l e k a r z y  s z k o l n y c h  w s z k o ł a c h  
ś r e d n i c h .

K o m i s y a  s a n i t a r n a  sejmowa uchwaliła dotychczas refe­
rat rektora Prof. Dra M a r s a  o sprawozdaniu Dep. V., oma­
wiała sprawę szpitali dla chorych na kiłę, sprawę zaopatrzenia 
gmin w dobrą wodę i organizacyę służby szpitalnej, oraz prze­
kazane jej, wyżej wymienione sprawozdania i wnioski.

U c h w a ł y  S e jm u  zapadły dotąd przychylnie w sprawie po­
życzek na budowę szpitali w Nowym Targu i Bóbrce, na bu­
dowę wodociągów w Tarnowie i Rzeszowie, oraz objęcia szpi­
tala św. Zofii we Lwowie na własność kraju; dalej przyjęto (23. 
X.) sprawozdanie komisyi sanitarnej o sprawozdaniu Dep. V., 
jakoteż jej wnioski, m. i. wniosek gruntownej rekonstrukcyi szpi­
tala kraj. w Krakowie. Sprawy sanitarne były w d. 21. i 22. X. 
na zasadzie sprawozdania komisyi sanitarnej o sprawozdaniu 
Departamentu V. przedmiotem niezwykle obszernej dyskusyi, 
jakiej w Sejmie dotąd chyba nigdy nie było.

(Nasuwające się uwagi odkładamy do następnych numerów).

Wiadomości bieżące.

K r a k ó w .  Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło d. 21. 
paźd/. b r. posiedzenie, na którem prym. Dr Bo r z ę c k i  przed­
stawi! przypadek stwardnienia pierwotnego na wardze, a prym. 
Doc. Dr R u t k o w s k i  operowane przypadki raka migdałka, 
raka krtani, raków i zwężeń odźwiernika, raka odbytnicy, t. zw. 
» wola zastępczego* z podstawy języka, wreszcie gastroduodenoskop 
Rovsinga, poczem r. dw. Prof. Dr W  ic  h e r  k i e w i cz wyłożył 
rzecz p. t. »Znaczenie przepłukiwania komórek ocznych przy 
operacyach zaćmy*,

— Dnia 19. października b. r. odbyło się posiedzenie W y­
działu Izby lekarskiej zach. gal., na którem zajmowano się na- 
stępującemi sprawami: 1) Prezydent zawiadomił, że wyznaczył
godzinę urzędową od 2—3 popołudniu z wyjątkiem sobót, nie­
dziel i świąt dla członków Izby i dla interesantów, co będzie 
ogłoszone w pismach fachowych. 2) Projekt umowy dla lekarzy, 
kompetujących o posadę przy mającej się utworzyć kasie cho­
rych kierownictwa regulacyi Wisły, przyjęto. 3) W  sprawie le­
karzy z R., żalących się, iż są pomijani przy wzywaniu do ko­
misyi i oględzin sądowych, a na wyraźne żądanie naczelnika 
sądu bywa wzywany* do tych czynności lekarz wojskowy — po­
stanowiono wnieść zażalenie do Prezydyum, Sądu apelacyjnego 
we Lwowie. 4) Na prośbę Związku lekarzy Śląska postanowiono 
ogłosić ostrzeżenie przed przyjmowaniem posady w Piotrowicach 
przy Kasie chorych fabryki sody. 5) Następnie załatwiono sze­
reg drobnych spraw. 6) W sprawie wypowiedzenia przez kolej

posady po 17 latach Drowi E., postanowiono zwołać osobne po­
siedzenie na dzień 20 października b. r.

— Biuro Izby lekarskiej zachodnio-galicyjskiej w Krako­
wie otwarte jest w godzinach urzędowych codziennie od 2 —3 
popoł. z wyjątkiem sobót i dni świątecznych.

— W zeszłym tygodniu ukończył się kurs nauki odkaża­
nia, urządzony staraniem i kosztem gminy m. Krakowa. W kur­
sie brało udział 1 1  uczestników (służba szpitalna, służba zakładu 
czyszczenia miasta, akcyzy i t. d.), których przygotowaniem zajął 
się bardzo gorliwie lekarz miejski Dr B e r n a c i ń s k i .  Przy egza­
minie, odbytym w obecności prof. Kostaneckiego, członka Naj­
wyższej Rady zdrowia i miejskiej komisyi sanitarnej, oraz wszyst­
kich lekarzy miejskich, udowodnili wszyscy kandydaci, że nabyli 
wiadomości praktycznych, potrzebnych do służby dezynfektor- 
skiej, poczem otrzymali odpowiednie świadectwa w miejskim 
urzędzie zdrowia.

— Sprawozdanie Zarządu ^Towarzystwa Domu zdrowia 
uczącej się młodzieży polskiej Pomoc Bratnia* w Zakopanem za 
r. 1907/8 świadczy, że niezrażająca się trudnościami ośmioletnia 
wytrwała i pełna poświęcenia praca założycieli i kierowników 
tego sanatoryum przyniosła wdzięczny plon i zdołała wreszcie 
obudzić wśród społeczeństwa nieco większe zajęcie się tą insty- 
tucyą, aczkolwiek jeszcze nie takie, jakiego ona potrzebuje i na 
jakie zasługuje. Członków założycieli (jednorazowo 200 K) li­
czyło Towarzystwo 72 (przybyło w ostatnim roku 6), wspierają­
cych (rocznie 20 K) tylko 138 (przybyło 47), zwyczajnych (mło­
dzież akademicka) 1278 (przybyło 578). Członków honorowych 
jest 4, z nich Dr Kazimierz Dłuski i p. Andrzej Toczyłowski 
mianowani w r. z. Niezmiernie energiczna działalność agitacyjna 
zarządu i grup lokalnych sprawiła, że dochody Towarzystwa 
w r. zeszłym wyniosły 36.43ó'26 K i górowały nad wydatkami
0 8.263'74 K, jednakże nie daje to jeszcze podstawy pewnej
1 trwałej Towarzystwu, mającemu taki ciężar, jak upłata długów 
na domu, zakupionym na sanatoryum, i pracującemu w takich 
warunkach, iż w budżecie swym na rok najbliższy musi przewi­
dywać niedobór 4.676 K i przyjmować tylko chorych, mogących 
opłacać choćby skromną kwotę za swe utrzymanie. Dodajemy, 
że pracownicy instytucyi zajmują się nią bezinteresownie i że 
gospodarka, którą objęto w r. z. w zarząd własny, prowadzona 
jest bardzo ekonomicznie i oszczędnie (miesięczny koszt utrzy­
mania jednej osoby, który dawniej dochodził 150—170 K, umiano 
we własnym zarządzie obniżyć do 123 K). Godzi się podnieść, 
że przetrwanie chwil najcięższych i obecny rozwój zawdzięcza 
Towarzystwo głównie pracy kilku ofiarnych osób dobrej woli, 
wśród nich w pierwszym rzędzie Dra Józefa Ży c h o n i a ,  dyrek­
tora zakładu, Dr K l u c z e w s k i e g o ,  lekarza zakładu i pani 
K u c z e w s k i e j ,  która jest zarazem sekretarką zarządu i admi- 
nistratorką Domu Zdrowia. W  r. z. zgłosiło się do przyjęcia 
136 osób, z których przyjęto 73; razem z pozostałymi z poprze­
dniego roku 12, leczono w ciągu roku 85 przez 6705 dni (śre­
dnio po 79 dni). Wyniki leczenia były następujące: wyraźna 
poprawa (i zupełna zdolność do pracy) u 29'4»/„, poprawa 
u 28'2°/0, stan bez zmiany u 31'8% , pogorszenie u 9'4°/0. — 
Godziłoby się, aby sanatoryum ^Bratniej Pomocy* obudziło 
większe zajęcie i wśród szerszych kół naszych lekarzy, z któ­
rych niejednemu nadarzyć się może sposobność poparcia tak po­
żytecznej instytucyi.

— Wydział Polskiego Towarzystwa balneologicznego od­
był w Krakowie w dniu 14. X. b. r. posiedzenie, na którem prezes 
hr. P o t o c k i  zdał sprawę z posiedzenia zawiązującej się we 
Lwowie »Ligi zdrojowisk* oraz z memoryałów, wręczonych wła­
dzom krajowym i rządowym, a sekretarz Dr Z a n i e t o w s k i  
z przygotowań do Zjazdu balneologicznego. — Uchwalono Zjazd 
ten, odwołany chwilowo przez Sekcyę gospodarczą /.akopańską 
bez wiedzy Wydziału, odłożyć na pierwszą połowę roku przy­
szłego oraz postarać się o wysłanie własnych delegatów na an­
kietę ministeryalną w sprawie zdrojowisk.

—- Do rzędu miast prowincyonalnych, zaopatrzonych w do­
brą wodę do picia, przybywa Bochnia, gdzie właśnie ukończono 
budowę wodociągów.

L w ó w .  Na posiedzeniu miejskiej komisyi sanitarnej 19. X. 
1908 toczyły się żywe rozprawy nad sprawozdaniem fizykatu, 
stwierdzającem utrzymywanie się epidemii płonicy na tymsamym 
poziomie, przyczem uchwalono szereg wniosków w sprawie asa- 
nacyi pewnych dzielnic, otwarcia niektórych chederów, nadzoru 
nad szkołami i t. d. W sprawie reorganizacyi miejskiej służby 
zdrowia zapowiedział fizyk na zapytanie r. dw. Dra Merunowi- 
cza, że wnioski w tej sprawie będą komisyi przedłożone najda­
lej do 3 tygodni. W końcu wydano opinię o kandydatach na 
wakujące posady lekarzy miejskich.
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— Sejm na wniosek swej komisyi prawniczej uchwali} po­
lecić Wydziałowi krajowemu niezwłoczne rozpatrzenie sprawy 
utworzenia przynajmniej dwóch krajowych zakładów sierocych.

•— Pod kierunkiem prof. Dr S i e r a d z k i e g o  rozpoczął 
się kurs psychiatryi sądowej dla sędziów śledczych, który prócz 
Prof. Sieradzkiego wykładać będą Prof. H alban , dyrektor Dr 
Kohlberger, dyr. Dr Mazurkiewicz i Dr Switalski.

— Prof. Dr M. W. H e r m a n  ustąpił ze stanowiska dy­
rektora szpitala w Przemyślu, gdyż powraca na stałe do 
Lwowa; szpital przemyski ma podobno objąć D r S l ę k ,  dyrektor 
szpitala sokalskiego (»Nowa Ref.« 481).

R uch  w  z d r o jo w is k a c h  p olsk ich . W  Ciechocinku ba­
wiło do 31. VIII osób 8381, w Druskienilcach do 15. VII, 3206, 
w Iwoniczu do M). IX. 4746, w Krynicy do 16. IX. 863»?J w Rabce 
do 1. IX. 2824, w Rymanowie do 1. XI. 2232, w Szczawnicy 
do 1. IX. *2398, w Truskawcu do 5. IX. 3606, w Zakopanem do 
5. IX. 6019, w Żegiestowie do 10. VIII. 697. (Przew. kąp. 13). 
Ogółem przeto liczbę gości w wymienionych 10 zdrojowiskach 
do końca września ocenić można na 45.000 z górą. — W Zako­
panem mają być w przyszłości wszystkie pensyonaty poddane 
sanitarnym rćwizyom komisyjnym i zastosować się do osobnych 
przepisów sanitarnych.

W arszawa. Na posiedzeniu wydziału balneologicznego 
Towarzystwa higienicznego w d. 14. X. poruszył Dr J. Z a ­
w a d z k i  myśl zawiązania stowarzyszenia zdrojowego, celem 
ulepszenia zdrojowisk. Db stowarzyszenia powinnyby należeć 
wszystkie zarządy zdrojowe, oraz właściciele domów w zdrojo­
wiskach i letniskach.

— Magistrat uznał, że częściowe i dorywcze ulepszenia 
szpitali miejskich nie rozwiążą .sprawy i skutkiem tego uchwalił 
opracować ogólny plan systematycznego przekształcenia szpital­
nictwa i w miarę środków kasy miejskiej wykonywać-go, dążąc 
w ten sposób do możliwej doskonałości. Wobec tego wydział 
dobroczynny magistratu uchwalił wstrzymać się z nabyciem pro­
ponowanego mu przez rosyjskie Tow. "dobroczynności domu po- 
klasztornego przy ul. Bonifraterskiej za rb. <ł55i0wO do czasu 
opracowania wspomnianego planu. (»Ivur. warsz.4>286).

— Szpital im. św. Stanisława na Woli ma być rofi|zerzon-y 
przez dobudowanie pawilonu na 50 łóżek.

— Redaktorem 'C zasopism a lekarski«go« w Łodzi wy­
brany ,'Z|ptał Dr St. Skal - ski :

— Przy Towarzystwie lekarskiem w Łodzi powstała sek­
cya pedyatryczna, któraj posiedzenie inauguracyjne odbędzie.się 
d. 24. X. b. r. o g. 8 wieczór w szpitalu Anny Maryi dla dzieci. 
Po zagajeniu posiedzenia, powitaniu gości i przemówieniach de­
legatów wykładać będzie Dr J. Bjr"u d z i ń s k i : »0 'celach i za­
daniach współczesnej pedyatryi* a Dr W. J a s i ń s k i  i W. Sch'be- 
n a i c h  przedstawią: »SzkiC rozwoju pedyatryi polskiej*. Pro­
gram działalności sekcyi na rok 1'908—9 obejmuje: W r 1908:
11. XI. A. T r e n k n e r o w a  i A. T o m a s z e w s k i :  »Przebieg i le­
czenie zapaleń wyrostka robaczkowego u dzieci*. 9. XII. W. J a ­
si ń s k i  i H. G o l d b e r g :  »0 leczeniu gruźliczego zapalenia
otrzewnej u dzieci*. W roku 19,QC:il3. IjfcSl G u t e n t a g  i L. 
P r z e d b o r s k i :  »Wyrośle adenoidalne, wpływ na ustrój i wska­
zania operacyjne*. 10. II. J. B r u d z i ń s k i  i A G o l d m a n :  »In- 
tubacya i tracheotomia*. 10. III. Z. P r e c h n e r  i M. Sii 1 b e r- 
s t r o m:  »Przymiot dziedziczny w "świetle najnowszych badań*.
14. IV. T. M o g i l n i c k i  i A. M a s z l a n k a :  »Najnowszę bada­
nia w sprawie żywienia niemowląt*. -1-2. V. S. R o t w a n d :  »0 gru- 
źlięy. wrodzonej i drogach zakażenia gruźliczego*. 9. VI. PI. li o- 
z e n b l a t ó w n a :  >Nowe badania z dziedziny bakteryologii bło­
nicy*. Poza seryą tematów ogijjjRjych, które zawsze ogłaszane 
będą przez sekcyę z góry na rok następny, na porządek dzienny 
poMĆdzeń dodatlcowych wejdą demostracye1 i odczyty, zgłaszane 
w ciągu roku.

Redakcya ^Przeglądu lekarskiego« przelała nowopowsta­
łemu gronu najszczersze życzenia jaknajpomyślniejszego rozwoju 
i owocnej pracy.

Z  r ó ż n y c h  stro n .  IV. międzynarodowy Zjazd elektrologii 
i radyologii lekarskiej odbył się we wrześniu r. b. w Amsterda­
mie. Liczył on 212 uczestników, z których przeszło 80 wypowie­
działo odczyty, a reszta wzięła udział w wystawie, na której 
przedstawiono . 1 10  przyrządów i 206 kolekcyi rentgenogramów. 
,N-a mocy uchwały komitetu posiedzenia elektrologiczne rozpo­
częły się referatem Polaka, Dr Z a n i e t o w s k i e g o  z Krakowa, 
który przedstawił swój najnowszy przyrząd do zastosowania kli­
nicznego kondensatorów; najstarszy przyrząd tego rodzaju, do 
lćęznictwa jeszcze nie użyty podówczas, a pochodzący z r. 1765, 
przedstawiano na zakończenie posiedzeń w historycznem Muzeum 
Taylora w Plaarlemie. Do międzynarodowej komisyi »de 1’ uni-

fication des methodes*, wybrano Francuza Prof. Cluzeta, H o­
lendra Prof. Salomonsona i Polaka Dr Zanićtowskiego.

— Dzienniki donoszą o prqteścic, wniesionym na Zjeździe 
przeciwgruźliczym f.v Washingtonie przez Dra Ż u r a w s k i e g o  
i Dra F r o n c z a k a ,  w słowach następujących: >Ponieważ pre­
zydyum Zjazdu nie chciało uznać osoDnej grupy polskiej, twier­
dząc, żfe uznaje tylko przedstawicielstwa państwowe, więc lekarze 
polscy opuścili obrady Zjazdu i wysłali pisemny protest z po­
wodu tej sprawy na ręce generalnego sekretarza Zjazdu Dra J. 
S. Fultona. Protest zarzuca niesłowno&ć Dr Fultonowj, który za­
pewnił lekarzy polskich, że uzna ich jako przedstawicieli Towa­
rzystw lekarskich polskich, a następnie nie chciał taBo uczynić.*

— W Wiedniu odbył się 12—15. X. b. r. I Zjazd przeciw 
alkoholizmowi, otwarty przez Prof. W e i c h s e l b a u m a  i mini­
stra spraw wewn. B i e n e r t h a ,  jakb honorowego przowodniczą- 
cego Zjazdu. Z Polaków przedstawili referaty: Dr Filip E i s e n -  
b e r g  (»Alkohol a zakażenie|p, Dr Zofia D a s z y ń s k a - G o l i  li­
s k a ,  oraz adwokat Dr W. 1 e wi e k i .

— Członkami . stałego wydziału Międzynarodowego Zwią­
zku prasy lekarskiej są: z Niemiec Prof Posner, Plis, Kutner 
i Cafeper, z Anglii jPawsen Williams, Sprigge i Kreasy, z Belgii 
de Jace i Peche.re, z Danii Tćherning, z Hiszpanii^jSogueira. 
z Francyi Lucas-Championniere, Baudouin i Blondel, z W ęgier 
de eKlyes, z Wlcch Ceccherelli; prezesem jest Prof. Posner, se­
kretarzem Blondel

M i a n o w a n i :  Drhthaim l l i l f s t e i n  sekundaryuszem szpi­
tala.(ś w. Łazarza w Krakowie, Dr Stanisław Ł y s k o  w i ń s k  i, 

'fe&arzem domowym szpitala Dz. Jezus w.. Warszawie.
Z m arli: Otyatra Prof. B e z o l d  w Monachium;

Francisssfk ' R a j k o w s k i ,  zasłużony działac^Bpołeczny, 
autor popularnego podręcznika dla ludu i kilku drobniejszych 
prac (»01ejek terpentynowy w leczeniu czarnej krosty*. Przegl. 
lek. 1888), w 59 r. ż. w Ciechanowie.

R e t la k ć y a  otrzym ała*:"  M F r a n k e :  H  O zaburzeniach 
czynności Serca u człowieka na tle zniesienia przewodnictwa 
podniet z przedsionków do komór serca, a j  Przypadek tężca, 
w którym stosowano śróflrdzenio\ye wstrzykiwania siarkanu ma- 
gnowego. |3) Sposoby wczesnego rozpoznania gruźlicy płuc. 4) 
£Vsposobach wyrównania wad zastawki trójdzielnej. 5) O nie­
mi irowości ruchów serca na tle skurczów dodatkowych i o jej 
znaczeniu klinicznem. (j) Doświadczenia nad wpływem i równicą 
działania tuberkuliny ludzkiej i bydlęcej na skład krwi i narządy 
krwiotwórcze. (Odbitki z »Tytp lek.« 1907/8).

R edak to r odpow iedzialny:

Prof. Dr Stanisław  Ciechanowski.

Wocia K r o ś c i e ń s k a
ze  zdroju S t e f a n a

znana pow szechnie ze sku tecznego  działania i przyjem nego sm aku, za stęp u je  w zupeł­
ności tego rodzaju obcokrajow e szczaw y. 218

uznana za 
na jI - p sz ą  i i laturalną.

Najlepsze skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, jakoteż drog 
oddechowych.

P r o s p e k ty  r o z s y ł a  n a  z a d a n ie  B r u n u e n  -  U n te r n e h m u n g  K r o n d o r f  b e i 
K a r l s b a d  lu b  te ż  G e n e r a l n a  r e p r e z e n t a c j a  d l a  G a l i c y i  i B u k o w i e  : 

K r a k ó w .  G r o d z k a  4 8 , L w ó w , Bykstnska 31

^  GORZKA WODA NATURALNA ^
" Ą J L E P S Z Y  ŚKODEK CZYSZCltf

ANDREAS SAXLERNEK ETYKIECIE.
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O rgan urzędowy

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników  w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich

polskich w Kijowie i Chicago.
 -------

R edaktor g ió w n y : Prof. Dr S tan is ław  Ciechanowski.

(Z praco w n i farm akologicznej Prof. Dra L. Popielskiego  
w e  Lw o w ie ).

O fizyologicznych własnościach choliny.
P o d a ł
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I. P r z e g l ą d  p i ś m i e n n i c t w a .
Ogromne rozpowszechnienie choliny W. świacie Sjtyie- 

rzętymi ,i roślinnym jestłjuż oddawna znane. Zasadę *tę, wy­
krytą w r. i 86A 'przez 'S tiJeckerl?w  żółci, orftSywali rozmaici 
autorzy pod nazwami: Amanityny, synkaliny i bilineuzyny. 
Dzisiaj, kiedy ,1 cholina została,•syntetyczniewwytworzona przez 
W u r t z a ,  znamy tej skład chemiczny i wiemy, że jesB m a 
w o d o r o t l e n k i e m  a m o n o w y m  t r ó j m e t y 1 o. o k s y e- 
t y ł o w y m  (trój mety lo - oksjJatyloJ amonium - hydroksyidfem). 
Wieilay też, że cholinę można łatwo otrzymać jako pro­
dukt rozkładu lecytyny. Blizkip powinowactwo cltepiiczne 
tej tak  bardzo rężpowszechnionej substancyi do ciała w wy-4 
sokim stopniu trującego, jakiem jest muskaryna, zwróciło 
uwagę na cholinę i dato pobpdkę do fizyologicznego jej 
zbadania. Po kilku latach mamy już wiadomości o działa­
niu choliny na ustrój zwierzęcy. Początkowo nie przypisy­
wano jej wielkkjgo znaczenia. Dopiero, gdy,się p rzekonano. 
B ^przy  pewnych schorzeniach układu nerwowego ośrodko- 

występuje &da W płynip mózgowo rdzdhiowym, wtedy 
obudziła ona wielkie zajęcie u klinicystów _i pojawiło .się 
wiele klinicznych prac, ktcufich autorzy widza w zjawieniu 
się choliny przy chorobach stały punkt wyjścia dla tcoijyi 
san^o^ąkaż(e;nia fautoLntoksy.kacyi) ustroju. Prace te zajmo­
wały się po większej części wykryciem mikrochemicznem 
tej zasady w płynach ustroju x). Teoretycznie nie można

’) P o r ó w n a j  p r a c e :  i )  M o tt  a n d  H a l l ib u r to n :  T h e  C h e m . o f. K c4 ve 

T e g e n e r a f i o h .  1’h ilo s . t.r;ini> o f  th e  R ó y a l  S o c ie ty  1 9 4 . B . 1 9 0 8 . 2) R o s e n .

f e ld :  I l f e u t s c h e 'm e d .  W o c h e n s c h r .  1 9 0 4 ;  N r .  28 . 3 )ą |J ix n e r  u . W ie n

k lin .  W o c h e n s c h r .  1 9 0 4 ;  N r  4  i 1 9 0 5 ;  N r  4 . 4J. E x n e r  u .  S y w e k >  S te p s c h e  

Z e its c h r i .f t f i i r  C h iru rg ie ,  B d . 7 8 ;  I 9 0 5 ;  S. 5 2 1 . 5) J l o j S t h ;  J o u r n a l  o f  |?h y - 

s io lo g y , 1 9 0 5 ;  .$ 3 . S . 2 1 1 — 2 2 0 . 6) R o s e n l ie im :  J o u r n a l  o f  h h y s io lo g y  1 9 0 5 ;  

3 3  S . 2 2 0  —  2 2 4 . y r D o n a t h :  Z e i ts c h r i f t  f i i r 1 p h y s io l . ' C h e m ie  3 9 ;  5 ; S . 2 6  

i 414  S . 1 4 1 . 8) H n l i b u r t o n :  f e i e  B io c h e tn fe  d e r  p e r rp i fe r e n  N e r v e n  in  E r-  

g e b n is s e  d e r '* T h y s io lo g fe  1 9 0 5 !  L  A b t lg .  'tj) R o s e n h e im :  J o u r n a l  o f  P h y -  

s io lo g y  1 9 0 7 ;  3 5 , S . 4 6 5 .  10) C ć s a r i :  C . r. d e  ia  S o c . 'd e  B io lo g ie  B d . 6 2 . 

1 9 0 7 . 11) M a n s f e ld :  Z e i ts c h r i f t  f. p n y s io l . .  C h e m ie  4 2 . S . 5 7 . 12) D o n a th :  

Z e i ts c h r .  f. p h y s io l .  , C h e m ie  4 2  S. .5 6 3 . 13) W i ls o n :  R e v u e  n e u r o lo g ią u e

1 9 0 4 ;  N r  8 . 14) C o r ia t :  <Ą m er. J o t i r n .  o f  P h y s io lo g y  12 , 3 5'3-. A in e r . jo u r n .  

o f  In sa n it-y  5 9 , 3 9 3 .

odrzucić m ożliwości w ystępow ania choliny pr23? w ielu sp ra ­
wach chorobow ych. T em bardziej jed n ak  uzasadnionfcmSśtaje 
się dążenie do w yjaśnienia działania tej substancyi na ustrój 
zwierzęcy.

Pierwszy badał doświadczalnie działanie choliny G a e h t -  
g e n s 2l  Stwierdził on, że wstrzyknięcie choliny Wywołuje po­
czątkowo podniesienie się sisnienia krwi, a następnie spadek, 
i że wielkie dawki działąj^Bpabójczo wskutek porażenia oddechu.

Bd hm'?) doszedł dh wniosku, że cholina stosunkowo mało 
jest trująca. Nie wywiera ona żadnego charakterystycznego dzia­
łania, a szczególnie działania musbarynowego, na seOfe żaby. 
Na źrenicę działa silnie zwężająco. Z pomiędzy zwiempt ssących 
najbardziej wrażliwe s i  koty; u*królików żadne objawy poraże­
nia nie występują, nawet po dawce 0'79. Dawki poni|ęj. 0'3 nie 
wywołują nawet u kotów nigdy wybitnych objawów zatrucia, 
z wyjątkiem szybko przemijającego ślinienia. PrzySSuśdżylnem 
wstrzyknięciu 0'01—Óy2 wysfepuje wybitmjl ślinienie i S y b k o  
przemijające nieznaczne wzniesienie ciśnienia krwi.

B r i e g e r 4) w swojej książce »Uber Ptomaine« zwraca 
również uwagę na stosunkowo nieznaczne własności trujące cho­
liny, która zresśftą ma wywoływać, podobnie jak i neuryna, 
ojyjawy, zbliżone do objawów działania muskttryńyw" W edług 
niego tyzebaby podskórnie wprowadzić królikSfc na lfy:g. ,'0 '1  gr. 
chlorku cholinowego, aby w.y,wołać talu sam skutek, jak przy 
użyciu chlorku neuryny.

V C e r ^ l l o j y  badając działanie choliny i neuryny, do­
szedł do wniosku, że obydwa te alkaloidy działają analogicznie, 
tylko że neuryna działa o wiele więcej trująco. Dowiódł także, 
żrefineuryna znajdującą $ię w handlu, zawiera oba te ciała. Kupny 
ten alkaloid działa zabójczo na króliki: przy podskórnem wyprowa­
dzaniu w ilości 0’05, ^występuję ślinienie, rozw ijgB ę stopniowo 
porażenie. Dla psów wagi 6 kg. dawdia &3 ma być zabójczą. 
U ssaków przyczyną śmierci jest zatrzymanie oddechu wskutek 
podobnego d,o .kurary działania na mięśnie prążkowane. Sjód- 
żylne wstrzyknięcie Q'02 wywołuje u psów zwolnioną i nieregu­
larny czynność serca, tudzież wzmożenie ciśnienia kfwi. Prze­
cięcie obydwóch nerwów błędnych nie wpływa na opisany wy­
nik. C e r v e l l o  dochodzi do wniosku, że trucizna ta działa 
głównie na oddech, objawy, zaś ze strony jikładu krwionośnego 
są natury drugorzędnej. Na iajjis.ee żaby działa cholina podobnie 
do muskaryny: atropina zno^i to działanie.

A s h e r  i W m  ęłiBrjun. robili doświadczenia z przetwo­
rem, sprowadzonym od Mercka; praętwór na óędstawie badania 
podwójnej soli platynowej uważali za czystą, cholinę. ijjtoso-wali 
oni stosunkowo miridzo wielkie dawki; u pspw i królików: 
0 0 1 —0 ?) na 1  kg. wagi ciała. 'P rzy  pqd,obnyph dawkach wi­
dzieli zatrzymanie ojddechu w ciągu kijku minut. Nie uwalali 
jednak lego za przyczynę wzmożenia ciśnie.sua krwi, które we­
dług ich zdania było wyrazem bezpośredniego działania na 
ośrodki naczynioruchowe. Podniesionemu ciśnieniu towarzyszyło 
mniej lub więcej wyraźne pącz*jtkowe obniżenie parcia, zależne

" K )  -D o rp a te r  m e d . Z e i ts c h r i f t  1 8 7 0 , p . 1 S 5 , toczw ne w e d łu g  K u n -
k e la ,  B ó h m a , M o tta  i H a l l ib u r to n a .

’) A rc h iv  f. e x p . P a th o l .  u . P h a rm a k o l .  1 8 8 5 . l i d .  19 , p a g .  9 0  u . ff.
4) B ą r l in  1 8 8 5  p a g .  2 8  u . 3 2  u . ff.
5) A rc h iv . I ta l .  d e  B io l . 1 8 S 6 , V o l. 7, p p . 1 7 2  u . 2 3 2 .
6) Z e i ts c h r i f t  f iir  B io lo g ie ;  4 -89 9 , V o l. S ź N p a g .  2 6 1  — 3 0 6 0  3 0 7

i d a lsz e .
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od serca, na którego czynności alkaloid ten w y w ija ł wybitne 
działaąie, a mianowicie występowało zwolnienie uderzali, które 
utrzymywało się i po przecięciu oWjlwu nerwów błędnych. Po 
wiell-adh dawkach wodnika chloralu podwyższenie ciśnienia krwi 
nie występowało. Dalej stwierdzili ci'autorzy silne pobudzające 
działanie tego ciała na grucżoły, co się objawiało w śjinieniu, 
łzawieniu, w obfilęm wydzielaniu moczu i biegunce. Jeden z wyż 
wspomnianych autorów H. C. W o o d 7) wydał jeszcze osobną 
pracę o ogulnem fizyologicznem działaniu choliny. W edług tego 
badania wywiera cholina działanie na gruczoły podobne do 
netiryny i muskaryny, i wywołuje wzmożony ruch robaczkowy. 
Na przyrząd hamujący serca działa słabo drażniąco. Działanie to 
daje się stwierdzić nawet na wyciętem sercu. Na ośrodek na- 
czynioruchowy ma cholina z początku działać drażniąco, nastę­
pnie porażająco. Działanie na .gruczoły i na serce może by"' 
zniesione przez atnąpinę. Smjerć zwierząt następuje skutkiem 
porażenia ośrodka oddśthowego i! obwodowych zakończeń ner­
wów ruchowych mięśni oddechotkych. śm iertelna dawka dla krćSP 
lika wynosi 0'5 na 1 kg. wagi ciała.

Najbardziej wyczerpujące badania nad wpływem choliny 
i neuryny na serce i ciśnienie krwi wykonali M o t t  i H a l l i ­
b u r t o n 8). Przedstawię tutaj głównie dane? tyczące się choliny. 
Autorowie ci stwierdzili, żel psy i koty łatwiej znoszę działanie 
choliny, niż króliki, które zwykle pod wpływem choliny giną. 
Doświadczenia więc przeprowadzali głównie na dwu pierwszych 
gatunkach zwierząt, w uśpieniu eterowem, chloroformowem, 
alkoholowo-chloroformowo-eterowem, niekiedy poprzednio wpro­
wadzając morfinę, Użyte dawki choliny wynosiły około m )0 1  do 
ffOO’3.4 na 1  kg. wagi zwierzęcia. Autorowie ci zaznaczają wy­
raźnie, że nie zdarzyło im sre nigdy zabić zwierzęcia choliną. 
Chólina wywoływała przy wstrzyknięciu 1 —10 cc. 0'2“/o roz­
czynu obniżanie ciśnienia krwi. Zjawisko to, do pewnego tylko 
stopnia zależne od serca, a mianowicie jjdko na początku, oka­
zało się*zależnem głównie od rozszerzenia się naczyń obwodo­
wych, szczególnie w zakresie nerwu trzewnego. Rozszerzenie to 
występowało pod wpływem bezpośredniego działania choliny na 
narząd mięśniowo-nerwowy naczyń. Działanie Choliny na serce 
objawiało się stopniowem zmniejszeniem wysokości tętna; u psów 
wysSfepowało zwolnienie i zmniejszenie siły uderzeń serca. Na 
czynność oddechową wpływała cholina słabo, albo wcale nie 
działała; wogóle działanie choliny szybko przechodziło. Przy 
wstrzyknięciu mieszaniny z cjioliny i wyciągu nadnerczy wystę­
powało tylko działanie nadnerczy. Skutek wstrzykiwania dawek 
choliny w krótkich odstępach czasu stopniowo s ę  zmmeylzał. 
W  odstępach jednak czasu 10—15' nie można było tego uod­
pornienia zauważyć-'/Pd poprzedniem wstrzyknięciu atropiny nie 
wywoływała cholina obniżenia, lecz, podobnie jak neuryna, pod­
niesienie parcia krwi.

O x b o r n e  i V i n c e n t j O  podają, że wstrzykiwania cho­
liny Grublera wybierały całkowicie działanie opisane przez 
M o t t a  i H a l  1 i b a r  t o na. Używali oni tych samych dawek:
1 —3 cc. 2 '/ó rcraszynu i przeprowadzali S v e  doświadczenia 
w tych samych warunkach na psach, kotach i królikach. Usy- 
pialfzwferżęta mieszaniną alkoholu, chloroformu i eteru (A. C. E.), 
a nas/tepnie podawali jeszćze morfinę, a niekiedy kurarę. Należy 
zauważlrc, że w kilku doświadczHnach po W.strz/knięciu choliny, 
nawet bez poprzedniego podania atropiny, za jn ia^  obniżenia, 
otrzymali ci badacla. podńiesifenie ciśnienia krwi.

F o r m a n e k 10) wstrzykiwał zakuraryzowanym pśom, któ­
rych wagi nflesfety nie podał, 1 —4 ctm. 4°/0 roztworu chlorku 
choliny •= 0", 04—0,16, co odpowiada mniej więcej dawkom uay- 
wanym przez W o o d a  i A s h e r a .  F u r  m a p e k  zauważył, że 
z początku w^^ępowało przem ijając  obniżenie parcia krwi z ró- 
wnoezesnem przyspieszaniem tętna, poczem następowało p-odwyż- 
szif.ńie^parcia, przy zwolnieniucftmności serca. Wahania (ampli­
tudy) poszczególnych uderzeń s e r r ó wn o c z e ś n i e  w2ra_stały. Po 
przecięciu nerwów błędnych lub po zadziałaniu poprzedniem 
atropiną nie występowało zwolnienie tętna i początkowe obni­
żenie ciśnienia. Przy bezpośrednio po sobie następujących

7) P h i la d e lp h ia  m o n lh ly  m e d iS a l J o u r n a l  1 8 9 9  iu ly .
l l & a g a ;  p f a c y  W rto d a  n ie  m o g łe m  w  o z n a c z o n e m  m ie js c u  z n a le ś e ,  

d la te g o  p i> za taczam  ja , z a  R o b e r t e m :  L e h r b u c h  d e r  I n to x ik a t io n e n  C d . l i t . ,  
S . 1 2 3 3 .

8) T h e  p h y s io l  A c tio n  o f  C h o l in ę  a n d  N e u r in e  P h ilo s .  T r a n s a c t .  o f
th e  ro y a ® iy c .  o f  L o n d o n . - .b e ria  'B ; V p l. 1 9 1 ; 1 S 9 9 .

8) T h e  p h y t łó lo g ic a l  e ffe c ts  o f  e x t r a c t . . n f  Ń e ry o u s  .T i s s u e s .  J o u r n a l
o f  If jiy ś io lo g y  V oJ. 2 5 , p . 2 8 3 , 1 8 9 9  — 1 9 0 0 .

' !)i 'O  p f tc o b e n i  c h o l in a  n a  o b o h  k r ' n i .  R o z p ra y y  c e s k ć  a k a d e m ie  
X I .  R o c z n ik .  T f i d a  I I .  i g o 2 . 'G i ś l o  7.

wstrzykiwaniach, późniejsze coraz słabiej działały. Na podstawie 
dalszego badania (doświadczenia z przecięciem lub zniszczeniem 
rdzenia, przecięcie nerwów Lrzewnych, wycięcie ganglion stella- 
tnm) wysnuwa F o r m a n e k  wniosek, że obniżenie ciśnienia krwi 

■ prawdopodobnie, a przyspieszenie tętna z pewnością zależy od 
pierwotnego działania na serce. Zwolnienie tętna polega na dra­
żnieniu ośrodków nerwu błędnego, podwyższenie zaś parcia krwi 
powstaje skutkiem drażnienia obwodowego narządu naczynio- 
ruchowego w zakresie nerwu trzetłnego.

L o h m a n  uf" wyodrębnił z nadnerczagsubstanęyę, którą na 
podstawie elementarnej analizy i oznaczenia zawartości złota 
w chlorkach złota uważał za cholinę. Substancya ta wywoływała 
obniżenie parcia krwi, a wydzielanie śliny i łez. L o h m a n  po­
daje, że substan&ya ta szczególnie silnie działała na koty: G’036 
zabijały zwierzę wagi 1560 gr., które przedtem otrzymało 3 gr. 
urethanu.

Dalej zauważył L o h m a n  antagonizm pomiędzy choliną, 
przez siebie stosowaną, a wyciągiem z nadnerćzly Przy równo- 
czesnem wstrzyknięciu obydwu substancyi występował spadek, 
podwyższenie, albo pierwotny stan ciśnienia krwi, zależnie o.d 
stosunku, w jakim obydwa ciała wchodziły w skład mieszaniny.

D esgrezTĄ ) badał w roku 1902 działanie choliny na gru­
czoły i stwierdził, że dawka 0'002—0'015 na 1 kg.ezwierzęcia ba­
danego wywołuje obfitsze wydzielanie śliny, sóku trzustkowego, 
żółci i moczu.

Ten sam autor badał niedawno wraz z C h e v a l i e r e m J ^ j  
zachowanie się ciśnienia krwi przy wstrzykiwaniu choliny. 4—,5 
mg. na 1 kg. wywołało u psąw uśpionych chloralozą (O l chlo- 
ralozy na 1  kg.) natychmiastowy gwałtowny spadek ciśnienia na 
4—5 ctm., który się utrzymywał przęz 1—D/n minuty. Spadkowi 
ciśnienia towarzyszyło przyspieszenie czynności serca, a ampli­
tudy tętna obniżały się. Zwolna występowało z powrotem pod­
niesienie parcia krwi, które ijfdnakowoż nie dochodziło do pier­
wotnej wysokości nawet w przeciągu kilku rodzin, ale pozosta­
wało niżej o 2 ctm. od pierwotnego. Poiszas całego tego okresu 
uderzenia serca były zwolnione, a proporcyonalnie do tego zwol­
nienia amplituda każdego uderzenia wzrastała. Po wstrzyknięciu 

, UjOl choliny na 1  'kg. wystąpiło po natychmiastowym, bardzo 
krótko trwającym spadku podwyższenie parcia krwi jednocześnie 
z przyspieszeniem czynności serca, oddychania, które stawało 
się kurczowem, wreszcie kurczowe drgawki. Dalej podają auto­
rzy, że przy równoczesnem wstrzyknięciu '/# mg. adrenaliny 
i 10  cg. choliny psu, ważącemu 1 2  kg., nie występują żadne 
zmiany w ciśnieniu krwi.

Z wyżej przytoszonych danych widać, że wnioski roz­
maitych autorów o działaniu choliny znacznie od siebie się 
różnią w zasadniczych punktach. Nieuprzedzonemu bada­
czowi narzuca się myśl, że poszczególni badacze robili do­
świadczenia z rozmaitymi przetworami, którei«niewątpliwie 
były mniej lub więcej zanieczyszczone ciałami podobnym i 
do muskaryny.

Było przeto pożądanem jeszćze raz zbadać ęlziałanie 
choliny na ustrój zwierzęcy, z jednej strony z powodu 
wielkiego znĘzenia, 'ja l ie  ta Sibstancya zyskuje w osta­
tnich czasach dla patologii chorób nerwowych i umysło­
wych, z drugiej, z powodu niejednokrotnie wypowiadanego 
przypuszczenia, że obniżenie ciśnienia krwi pod wpływem 
wyciągów z rozmaitych narządów zafeży od choliny. To 
przypuszczenie było bardzo pociągające, szczególnie wobec 
częstego występowania choliny w tkankach zwiąpzęcycly 
jak to już na początku nadmieniłem.

Opierając się na danych z pishniennictwa o działaniu 
choliny obniżającem ciśnienie krwi, Prof. P o p i e l s l U i  wy­
raził przypuszczenie, że działającem ciałem wyciąga kiszko­
wego i tak zwanej »sekretyny« okaże się cholina.

Dokładne zbadanie działania choliny miało nietylko

11) Ueber die den Bluidruck erniedrigende Substanz der Nebenniere. 
Archiv f. d. ges. Physiologie Bd. 1 18 , pag. 2 15 , I 907.

12) Dezgrcz Compt. rend. de la Soc. de Biologie 1902 ; pag. 52.
13) D ezgrez et C hevalier: Compt. rend. de 1’Acad. des Sciences 190S. 

N r 2, p. 90.
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T ablica 1.

Ciśnienie 'E V - u 1  §

C'.v.a <5
krwi w

Hg
mm w - ł-H uo 0)

•§ *
•5 g s 
43 -S -s u — .„

u
! £ 0 ; ^

cj0K U. O* S —0 1 'O u H1
0 cu

^  ' ś l

I.
5h 3 i ' 4 5 " 114 164 139 17 O

32 ' O Wstrzykniecie 8 cm3 o-O2°/0 
choliny (wolna zasada, 
M erck)=  0,000. iS  na 1 kg.

32 ' 10" 5ć 95 75,5 14
32 ' 4 5 " 100 140 80 14
33' 150
33' 30" 232
34 ' 245
35 ' 250
3<K 112 IÓO 136 14 250
53' 40" 122 ióS 145 14 O

Wstrzykniecie 20 cm3 o,O2°/0 
choliny (wolna zasada, 
Merck]—0,000.46 na 1 kg., 
następuję kilkakrotne pod­
niesienie i obniżenie ci­
śnienia krwi.

54'

54' 15" ÓS 102 85 13
55' 150
56' 200
59' 30" 110 148 129 12

II
6h 3 ' 40" 110 [5o 130 12

4' O Wstrzyknięcie 1 cm3 i °/0 cho­
liny (wolna zasada, Merck) 
=  0,001.16  na 1 kg.

4' 10"
-15" 3
23" SIładek do 12 mm Hg Pierwsze uderzenie tętna po

18" .
5' 39 110 74,5 4 15
ó' i 43
6' 12 ' 7
6' 30" 223 *
S' 4S 90 09 S
9' 4 5 " 7S I IÓ 97 10 Głośna peristaltyka jelit.

10 ' Przecięcie nn. błędnych na 
szyi.

10 ' xo" 90 154 122 12
III.

6I1 12 ' 8S 140 114 12
12 ' 3 ° " W strzyknięcie 1 cm3 1% 

choliny (wolna z as., Merck) 
=  0,001.16  na I kg.

12 ' 3 « " spadek do JO mm Hg
56" Brak tętna od 12 '  38/7 do

12 '  56" .
12' 56" 9 uderzeń serca: między 2 peł­

nymi 1 niezupełny skurcz.
— 13' 50"

13' 0
13' 30" 3Ó 112 74 3 70

14' 10" 41 102 71,5 7
35

Ciągłe wydzielanie moczu 
kroplami.

I4ł 30"  _ _ / / Silne łzawienie.
15'
ió '

3° 12 L Głośna peristaltyka kiszek,
3 ° " 150 zwężenie źrenic.

IV
6I1 19' 3 ° " 5° 108 79 8 Przecięcie rdzenia tuż pod 

rdzeniem przedłużonym. 
Przecięcie struny bębenkowej 

[chorda tympani).
3 i ' 50" 2Ó 54 40 9
32 ' O Wstrzykniecie 1/2 cm3 l °/0 

choliny (wolna zas., Merck) 
=  0,000.58 na i kg.

32 ' 15" iS 48 33 8
32 ' 30" 24 64 44 7 30
33' 130
33' 30" I9O
34' 30" 270
37' 14 46 30 7
V.

óh 42' 20" 11 43 27 7
42' 3 ° " O Wstrzyknięcie 1 cm3 x°/0 

choliny (wolna zas., Merck) 
=  0,001.16  na 1 kg.
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42 ' 46" spadek ciśnienia Brak tętna.
prawie do zera

43' 30" 50 Oddawanie kału.
44' 10 6 uderzeń serca w 30' ' ;  mie­

dzy 2 pełnymi 1 niezupeł­
ny skurcz.

Óh 45' — Przecięcie obu nn. trzewnych.
45 ' 3 0 " 16 Ć>3 39,5 5
38' 2 28 G u Drażnienie n. trzewnego i '

prądem elektr.
39' 30" 20 54 37 ó
4 i ' 16 22 14 5 Drażnienie 11. trzewnego prą­

dem elektrycznym od 6 h
4 1 ' 40"  do 6 h 42'  40" .

42'  25" 16 48 32 5
42'  30" W strzyknięcie 1 cm3 i 0/

roztw. ch o lin y — 0,001.16
na X kg.

43' 0 i '  trwające zatrzymanie czyn­
ności serca, potem 6 ude­
rzeń tętna w i ' .  |

Wstrzyknięcie adrenaliny:
podniesienie parcia krwi.

ogólne znaczenie, ale przedstaw iało szczególne znaczenie 
dla naszej pracow ni, kierow anej przez Profesora Popiel- 
skiego. Poniżej przytaczam  badanie  nad działaniem  cho­
liny syntetycznej, po której nastąpi badan ie  naturalnej cho­
liny. otrzym anej przez rozbicie lecytyny.

II. O  d z i a ł a n i u  k u p n e j  c h o l i n y .

Pierwsze dos'wiadczenia w ykonałem  z choliną sprow a­
dzoną od E. M ercka. Przetw ór ten przedstaw iał się jako  
ciecz ciem no - b runatna, syrupow ata, o wyraźnym  zapachu 
tró j-m etylo-am inu.

Dos'wiadczenie oryen tacy jne  dało następu jący  wynik.
D o ś w i a d c z e n i e  I. Sam ica-królik, wagi 2700 gr.; tra ­

cheotomia, sztuczne oddychanie po 'śródżylnem wstrzyknięciu 
’ /2 ctm .3 l °/0 roztworu kurary. Prawa tętnica szyjna była połą­
czona z manometrem kymografionu Ludwiga.

W strzyknięto do lewej żyły jarzmowej 5 cc. 0'2°/0 roz­
czynu choliny =  001 gr. choliny, czyli 0,00'37 na 1 kg. wagi.

W  kilka sekund (8" —10") po wstrzyknięciu nastąpiło gwał­
towne obniżenie ciśnienia krwi przy równoczesnem osłabieniu 
tętna, co w kilka minut doprowadziło do śmierci. Jednocześnie 
wystąpiło silne ślinienie i łzawienie.

Dos'wiadczenie to  dow iodło, że m am y do czynienia 
z silnie tru jącem  ciałem, działającem  podobnie  do m uska- 
ryny, d la tego  z większą ostrożnością zabraliśm y się do do­
św iadczenia II.

D o ś w i a d c z e n i e  II. 14. X. 1907. Pies, samiec ważący 
8700. Tracheotomia, wstrzyknięcie 2 ’/2 cc. l°/,> rozczynu kurare, 
sztuczne oddychanie.

W prowadzenie szklanej kaniulki do lewego przewodu gru­
czołu podszczękowego. Ciśnienia zapisywano w prawej tętnicy 
udowej. Wpływ wstrzyknięcia choliny do lewej żyły odgolenio- 
wej (v. saphena) na ciśnienie krwi, czynność serca, jakoteż wy­
dzielanie śliny jest uwidoczniony na tablicy. I.

W idzielis'my w tem  dośw iadczeniu, że w prow adzenie 
tak  m ałej dawki choliny, ja k  o ,oocri8 na i kg. wagi zwie­
rzęcia w yw ołało obniżenie ciśnienia krwi i zw olnienie czyn­
ności serca: 14  uderzeń tę tna  w 5", zam iast 1 7 . T o  trw ało 
przez 22 m inut od chwili w strzyknięcia. Ś rednie ciśnienie 
krwi natom iast podniosło się na  9 mm. Mg. ponad  norm ę.

N astępne w prow adzenie 0 ,000^46 choliny na 1 kg. wy­
wołało znowu obniżenie parcia krwi i jeszcze w iększe zwoi-
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nienie tętna: 12 ućlRzeń w 5". Po dawce większej, niż 
1 mg. na 1 leg. powyższe zjawisko występuje w wybitny 
sposób, flircie krwi spadło zc 130  mm. do 12 mm. słupa 
rtęci, a czynność serca praez 18 // była zupełnie powstrzy­
mana. Potem wy-etąpił okres, w którym  ciągle jeszcze ude­
rzenia serca były* zwolnione, przyezem am plituda poszcze­
gólnych uderzeń wybitnie wzrastała, a średnie parcie krwi 
wzrosło do 69 mm. Hg. 8 m inut od wstrzyknięcia po po- 
pFaniiniem przecięciu obydwóch nerrtów błędnych na szyi, 
średnie ciśnienie krwi wynosiło 1 14  mm. Hg., ilość ude­
rzeń tętnat* 12 w 5". Powtórzone wstrzyknięcie (0,001 'ió  
na 1 kg.) przy przeciętych nerwach błędnych * dało ten 
sam wynik, występujący ftvybitniej i dłużej, jak to uwido­
czniono w tablicy.

Taki sam wynik wystąpił i po przecięciu rdzenia, jak 
to widać z powyższej tablicy.

Pod koniec zostały jeszcze oba nerwy trzewne prze­
cięte, a wpływ ich na ciśnienie krwi badano przez drażnie- 
nie-=prądem elektrycznym. Ciśnienie krwi, podniesione za­
pomocą tego drażnienia zostało przez nową, taką samą 
dawkę choliny zniesione do o, przyczem wystąpiło zatrzy­
manie czynności serca. W prowadzenie 3 ctm 3 adrenaliny: 
1 : 10.000 wywołało podniesienie ciśnienia krwi, jednak niż 
znosiło zwolnienia tętna. (C. d. n.)

Z Z akład u  anatomii patologicznej U n iw e rsy tetu  lw o w s k ie g o .
D y r e k t o r :  Prof. Obrzut.

O jednoczesnem różniczkowem  barwieniu 
tkanki łącznej, mięśni i włókien sprężystych.

Podał

D r  J .  H o r n o w s k i ,  -asystent Zakładu.

Jednoczesne barwienie m etodą v a rSyi i e s o n a  i m e­
todą W e i g e r t a  (włókna sprężyste) sprawiało dotąd pe­
wne trudności i, pomimo ścisłego zachowania przepisów co 
do przygotowywania barwików, dawało nader niestałe co 
d«a zabarwienia i odcieni, lub też nawet zupełnie ujemne 
obrazy.

Dlatego też postawiłem sobie za zadanie znaleźć taką 
kombinacyę barwików, któraby z jednej strony za każdym 
razem dawała wyraźne i kontrastow e obrazy, z drugiej zaś 
możliwie uprościła dość złożone przygotowanie barwika 
W e i g e r t a .

v ij'o szeregu pżab osiągnąłem wynik przy nastęńującem 
zestawieniu barwików:
Rozczyn L:

Haematoxylini crysłall. in  subst. 0,2.
Resorcin-Fuchsin (Grubler) in subst. 0,02.
Alcmolt 7o°j0 1.90,0,.

Rozczyn II.:
Lięitoris fe r r i scsquicklorati Phurm. 1 ” cirfi.
Acidi muriatici conMnfrati pnri 2 cift?-''.

Rozczyn III.:
Fuchsini S  0,1 .
Acidi picroniirici 'jęjpncentr. (aqHo®f) 100,0.
Przed samem użyciem dodaję na "każde 5 cm3 'roz­

czynu I. jedną kroplę II., wskutek czego rozczyn pierwszy 
ciemnieje. W  ten sposób przygotowanym barwikiem barwię 
preparat przręp 12 do 2 \  godzin. Żelazo, wzmacniając siłę

barwną hematoksyliny, nie pózwala na odbarwianie jej 
przez kwas solny, ten zaś znów nie pozwala na przebar- 
iwienie preparatu przez hematoksylmę połączoną z żełazem, 
a jednocześnie jest niezbędnym mila zabarwienia włókien 
sprężystych przez rezorcyn-fuksynę. Po' zabarwieniu wyj­
muję preparat z barw ika, opłukuję go szybko w wodzie 
z pod kranu i zanurzam na pół m inuty w rozczyn trzeci, 
poczem zmywam alkoholem 9LB/0 szybko, karbol-ksylolem 
( 1 : 3) szybko, ksylolem, wreszcie zamykam w balsamie.

Barwiąc w ten sposób otrzymuję zawsze obrazy nader 
kontrastowe: tkanka łączna J^arwi się na czerwono, mięśnie 
na żółto, jąd ra kom órek na ciemnoszaro, włókna ^Sprężyste, 
nawet najdrobniejsze, prawie na czarno. Mam preparaty 
barwione tą m etodą przed 4 . miesiącami, które zupełnie za­
chowały swoje barwy.

Przspis ten stosuje się do preparatów  parafinowych. 
Skrawki powinny być możliwie jak najcieńsze.

Dodać muszę, że rozczyn I. po dodaniu do niego roz­
czynu II. początkowo ciemnieje, po'pew nym  zaś czasie (24 
do 36 godzili) przybiera zabarwienie ciemno-oliwkowo-zie- 
lone. W tedy staje się on ju-ż. niezdatny do barwienia. D o­
póki barw a jego ma odcień fioletowy, barwić nim można 
nawet powtórnie.

Oceny i spraw ozdania.

Prof. F. Mr a ć e k .  A t l a s  der S yp liil is  un d  der y e n e r i -  
sohen K r a n k h e it e n  mit einem G r u iid r is s  d er P atlio lo giw  
u n d  Therapie. derąąlben. (Miinchen,f,Lćhmann’s Vterla|p 1908). 
Po upłynie 10 lat od pierwszego wydania ukazało się drugie, 
zwiększone i poprawione. Wszystkie atlasy wymienionej ruchli­
wej firmy monachijskiej mają odrębny typ obfiefe ilustrowanych 
krótkich podręczników. .Niniejszy zawiera na 60 tablicach prawie 
wszystkie postacie kiły wczesnej, późnej i t. zw. dziedzicznej, 
pojawiające się na powłokach skórnych i błonach śluzowych. 
Reszta (22) tablic przedstawia różne postacie wrzodów wenery­
cznych, kłykciny kończyste, załupek i t. p. Wszystkie obrazy 
w barwach, możliwie najwięcej zbliżonych do prawdy, obja­
śniają historye chorób, a na kańcu .dzieła umieszczono treśtfiwy, 
ale. jasno napisany i wystarczapjcy dla uczących się podręcznik 
wspomnianych chorób. Treść odpowiada w zupełności postę- 
powi^t^go działu medycyny* w ostatnich latach, bó ^awiera obok 
opisu postaci i przebiegu najnowsze zdobycze w badaniach 
etyologii k i"* (k rę tk i) i wyniki doświadczeń na zwierzętach, 
jakoteż próbę surowiczą Wassermanna. W dziale leczniczym 
uwzględniono także wprowadzone w ostatnich czasach środki 
i metody leczenia. Zre względu na te zalety' obok przystępnej 
ceny (16 marek) może ten ilustrowany podręcznik oddać bardzo 
dobre usługi tak uczniowi, jak i lekarzowi praktycznemu.

t | Fi^of. Rrzyształówicz.

S p r a w o z d a n i e  z r u c h u  p i ś m i e n n i c t w a  o s z c z e p ie n iu  

o c h r o n n e m  p r z e c i w o s p o w e m  w  r o k u  1 9 0 7 .

Według Voigta.

•’ *®estaAf Dr J a n  Landau.

W  szeregu corocznych sprawozdań V o i g t a ,  ostatnie z roku 
fl-907 obejmuję 150 pracf odnoszących się do szczepienia ochron­
nego przeciw o sp ie Ą .E b b  e 1 w starym testamencie' i w papy- 
rusie- Ebersa znalazł niewątpliwi?) oznaki, że żydzi znali ospę, 
a wyraz Schedin w księdze Hioba wskazuje na tfspę. — Wp 
Wiedniu Dr F e r r o  w roku 1799 jako pierwszy zaszczepił".swoje 
dzieci i syna lekarza Cąrro. Obydwaj ci lekarpe z zapałam wy­
stępowali w obroniejtegó środka, zapobiegającego szerzeniu się

fi Sprawozdanie niniejsze obejmuje tylko najważniejsze prace.
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ospy; natrafili jednak na opór lekarza przybocznego ce"śarza, Dra 
S t i f t a ,  który uzyskał Lzakaz szczepienia, jako innowacyi, wkra­
czającej w ustalony boski porządek świata; jednak pod wpły­
wem wybuchłej zarazy ospy1 i wstawienia się arcyltsięcia Karola 
zakaz ten w roku 180'0r cofnięto. Wpływowi znakomitego kli­
n icy s ty ''F ran k  a udało sięGwołać w roku 180l"*kom?syę, przed 
którą przeprowadzono Szereg szczepień, którfch wynik dodatni 
wyldizał F r a n k  następnie przez powtórne zaszczepienie tych szcze­
pionych. — W  roku ubiegłym w Wiedniu pojawiło się w prze­
ciągu trzech miesięcy* 130" przypadków ospy, w tem 30 przy­
padków' zejlśtja ̂ ‘śmiertelnego. 49 z tych 130 przypadków1 było 
nieszczepionych, a z tych ostatnich zmarło *21. — We Francyi 
mimo ustawówego przymusu szczepienia dotąd według podania 
C a y r e l a  i R o u x  przymusu tego należycie nia-wykonywano.— 
W  Ameryce- północnej i południowej ciągłe panują zarazy ospy, 
i to w północnej formie łagodniejsza, w południowej formie 
złośliwa. Według P e n n y  w państwie La Plata^zmarło w latach 
1860—-1906' 135.435 osób. — Duszpasterze mahometańscy i bud­
dyjscy są zwolennikami szczepienia limfą z człowieka na czło­
wieka, a sprzeciwiają się szczepieniu krowianką. I to się teraz 
zmienia, gdyż władze same"przeprowadzają szczepienia, jak n .p. 
w Chinach, w Japonii. — Nową ustawę o szczepieniu otrzymała 
południowa afrykańska kolonia Natal. Zaprowadzono szczepienie 
dla ubogich bezpłatne, zamożniejsi płacą 1 M. za szczepienie. — 
W Niemczech przeciwnicy Szczepienia prowadzą i nadal zaTfiętą 
walkę, a wnieśli także? petycyę do Sejmu R zes^^Petycyi tej nie 
uwzględniono.

Pruskie ministerstwo nakłania ludzi, zajętych sprzedażą 
starzyzny, czyszczeniem pilr^za i t. p., ażeby się co 5 lat pono­
wnie' szczepili, podobnie jak to powinny czynić osoby zajęte pie­
lęgnowaniem chorach.

W edług B r eg  e r  a przypadki spostrzegane w Niemtzech 
mają swe źródło przeważnie w komunikacyi z Rosyą. Pojawie­
nie się zarazy w Metz, wykyśkane przez przeciwników gzcze­
pienia na swoją korzyść, odnieść należy do tego; że nie rozpoznano 
choroby, i w ten sposób mogła się szerzyć, tak iż było 166 
zachorzeń i 39 przypadków śmierci. Między tymi niewielu tylko 
było szczepionych, a w tych przebieg ospy był tem cięższy, im 
dłuższy upłynął odstęp czasu od szczfepienia aż do zachorowa­
nia. Zaraza szybko wygasła prżćz systematyczne szczepienie 
wszystkich nieszczepionych i przez rewakcynacyę. — W Ańgłii 
przeciwnicy szczepienia pracują systematycznie. Każda młoda 
matka zaraz po porodzie otrzymuje doniesienie o szkodliwo­
ści szczepienia wraz £ rycinami "dzieci, zmarłych po szczepieniu. 
Czasopismo >Truth« śledząc przyczynę, śmierci w tych przypad­
kach wykazało, że zmarły one z powodu innych chorób, nie ma­
jących nic wspólnego ze szczepieniem.

V o g t ,  profesor higieny w Bernie, zacięty przeciwnik szcze­
pienia między innemi zaprzecza, jakoby ospa wywoływała niekiedy 
oślepnięcie. Powołuje się w tym względzie na Hebrę, który po­
wiada, że lcrostka ospowa nie wywołuje prawie nigdy oślepnię­
cia, opuszcza jednak drugą połowę zdania, w którem Hebra po­
wiada, że niebezpieczeństwo grozi oku “z 1 powodu przerzutów 
i chorób następowych, które często obierają sobie oko jako 
siedzibę.

K r u g e r  zaleca opatrywani? 1 miejsc szfc^pienia przez na­
łożenie gazy i przytrzymanie jej paskami leukoplastu, nie okrą­
żającymi ramienia dookoła.

K n o p f e l m a c h e r  i K r a u s ,  badając działanie, limfy 
wstrzykiwanej podskęrnięj doszli do przekonania, że wstrzy­
kiwanie szczepionki, ogrzanej do 70° i w ten sposob wy­
jałowionej, w małych ilośc;ąch wywołuje niepewne, w wielkich 
ilościach częściowe uodpornienie. Sfiylko w jednym z 19 przy­
padków uzyskał K n o p f e l m a c h e r  rzeczywistą J^dpornosc.' 
Równoczesne fjzczeriienie zwykłym sposobem i wstrzyknięcie 
podskórne wywołują odczyny na skórze, które na siebie nie 

f wpływają. K ra)us uważa wstrzykiwanie podskórne krowianki 
za idealny sposćfb szczepienia ochronneaakco się spi^eciwia wy­
nikom badań K n o p f e l m a c h e r  a. Podobne badania przepro­
wadził R i ą e l  na cielętach i były one odporne na szczepienie 
powtórne, wykonane 12  dn' później.

Mi 11 a n- M a r  t i n w przypadku variola haemorrhugic-a 
wstrzykiwał codziennie śródmiąższowo rozcieńczoną krowiankę 
i uzyskał wyleczenie, a D u m o n t  w podobnym przypadku wy­
leczył chorego podawaniem na wewnątrz przetworów drożdżo- 
wych. — TĘiyous.seau wyraża zapatrywanie, że choroby gałki 
ocznej w przebiegu ospy należy uważać jako zakażenie nastę­
powe gronkowcami i paciorkowcami, znajdującymi się w .'kro­
stach na powiekach. Zaleca też dlatego okłady z rozczynu jhy-

drargyrtun oxycyanatum  1: 5000, a przy obfitszej wydzielinie 
argyrol 1,25: 10 lub pędzlowanie* 2% rozczynem lapisu. — 
P e e c k  widział dobre wyniki w leczeniu 244 przypadków ospy 
zapomocą światła czerwonego; tylko 6 przypadków zmarło. To 
leczenie światłem czerwonem już dawniej było znane^igdyż,-' jak 
F o r o n d a  podaje, już w roku 1509 lej3*ono w ten spoSftb 
późniejszego cesarza Karola V., kiedy w 9-tym roku życia za­
padł na ospę. Sporządzono mu koszulę i kołdrę z materyi-'żywo- 
czerwonej i otoczono całe łóżko tą materyą.

Najdonioślejsze znaczenielw fiteraturze o szczepieniu, która 
się pojawiła w roku 1907, ma praca P i r ą u e t a .  W edług S. 
objawy zapalne naokoło miejsca szczepienia zależą od natężenia 
ogólneg*.'zakażenia, od sjlf-y krowianki i od jej zgęszczenia. Po­
wstaje ono wtedy, jeżeli niweczniki (Antikórper) rozpuszczają 
osłonki bodźca zapalnego, tak że ciała trujące uwalniają się 
i rozpoczynają swoją działalność. Wskazuje on, jak zależnie od 
większej lub mniejsllj odporności, objawy rewakcynacyi w roz­
maitej przedstawiają się postaci, jako objaw »allergii«, wywoła­
nej przez niweczniki, znajdujące się w ustroju szozepionego. 
Przy zupełnej^ całkiem świeżej odporności niweczniki zabijają 
działającą nań krowiankę i wywołują w przeciągu 24 godzin 
tylko lekkie zaczerwienienie na miejscu szczepienia.

J u n d e 11 badał ciepłotę po szczepieniu na 10 nowo­
rodkach i lt)C> nieco starszych dzieciach. U noworodków i u 17 
starszych dzieci przebieg po szczepieniu był <bez podwyższenia 
ciepłoty, u reszty- zaś ciepłota między siódmym a ósmym dniem 
dochodziła do 38 i 40°.

T  o d a badał krew szęz^pionych cieląt i zauważył począt­
kowo zmniejszeniąi się zawartości hemoglobiny,-i ilęjgci krwinek 
białych i czerwonych, a następnie powiększenie się tychże. 
Ciałka eozynochłonne i komórki olbrzymie wybitniej występują, 
ciałka neutrofilne i komórki wielojądrzaste pojawiają się naj­
liczniej, liczba zaś tych ostatnich zmniejsza się od trzeciego dnia.

Z patologii szczepienia podnieść należy prac? autorów, 
ktprzy wskazują na szkodliwfesć szczepienia w przebiegu wypry­
sków i na powstawanićJ znacznych zmian w miejscach dotknię­
tych wypryskiem po ązczepieniu krowianką. M a u t n e r  opisuje 
wrzód na języku, powstały przez przeniesienie krowianki na 
rankę na języku; K r a u s - K i r c h n e r  opisują porażenie prawego 
ramienia, powstałe w 2£ - my m dniu po szczepieniu i wskazują 
na rzadkość tego objawu. T r ó n n e r ;  opispjąc. podobny przy­
padek, uważa tylko za przypadkowe zejście się tego schorzenia 
ze szczepieniem. P a s c h  en  widział w 10 -tym dniu po szczepie­
niu wystąpienie silnej plamicy krwotocznej ^purpura haemor- 
rhagied).

P iśm ienn ictw o bieżące.z.

M e d y c y n a  w e w n ę t r z n a .

D i t t h o m  i Sc h u l z .  Odczyn s k ó r n y ,  w y w o ł a n y  s t r a ­
tam i, o tr z y m a n y m i z tu b e r k u li n y  po z a d zia ła n iu  ch lo r­
k iem  ż e la z o w y m . (De&tsctye med. WotiliensćJir. 1&08, Nr 28). 
Z powodu zbytniej wrażliwości ludzi dórosłych na szczepienia 
tuberkuliny sposobem Pirąueta, autor starał się strącić ciała 
białkowe (białko kurze wywołuje odczyn skórny) starej tuber­
kuliny chlorkiem żelazowym, a strąt rozpuszczał w ługu. Nastę­
pnie robił próby ze strąceniem wyciągu z '^ iał bakteryi gruźli­
czych, pozostających przy fabrykacyi tuberkuliny, wreszcie z ta- 
ikimże wyciągiem, jednak uwolnionym od przymieszek pożywki. 
Próby autora dowiodły, że odczyn skórny je ś f z  tymi strątami 
o*25ł/0 mniej c*7ły, a przy gruźlicy I. i II. stopnia ma być ró­
wnie pewny, jak i odczyn Pirąueta. Dr SkónTestmki.

P l i l d e b r a n d t .  0  w y w o ł y w a n i u  sztuoznem  rzężeń  
w  celach n a u c z a n ia .  (Deutschemediz. Wfichenschrift 
Nr 37)'. Autor posługuje się w celach nauczania do wywoływa­
nia rzężeń, cienką rurką, połączoną z balonem do wdmuchiwa­
nia powietrza, którą wsuwa do walcowatego naczynia, napełnio­
nego wodą. Przy naczyniu '15 cm długiem, a o 1 6  cm średnićy, 
do ®/,t wodą napełnionym, wdmuchiwane powietrze wywołuje rzę­
żenia dźwięczne grubo-, średnio-, i drobno-bańkowe. Przy użyciu 
23 cm długiego, a 2'6 cm szerokiego naczynia, napełnionego 
niewfele - (słup około 4 cm wys.) woćfl powstają rzężenia meta­
liczne.' Rzężenia niedźwięczne wywołać można, jeżeli między 
ściany naczynia, a rurki wstawimy woreczek płócienny. Przy 
wywoływaniu średniobańkowych r.zężeń powinna rurka mieć 
5 mm średnicy, a dolny otwór 0,15 cm. Autor sądzi, że przy­
rządu podobnego nigdzie nie używają. Dr Skórcz&w&ki.
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S c h w a r z .  L e c z e n ie  c h o ro b y  B a s e d o w a  p ro m ien iam i  
R ó n t g e n a .  {Ffrs-iedz. Tozv. lek. chor. wewnątrz, i dziec. Wiedeń, 
9. VII. 1908). Powyższe leczenie stosował S. w 40 przypadkach. 
Spostrzegał po tem leczeniu poprawę objawów nerwowych, ure­
gulowanie czynności serca prawie we .wszystkich przypadkach, 
zaś w połowie zmniejszenie się wysadzenia gałek ocznych, nato­
miast wole zaledwie w i% przypadków zmniejszyło się. S.izwraca 
zwłaszcza uwagę na korzystne działania tego leczenia na czyn­
ność serca, średnio leczyć należy przez 3% miesiąca, stosując 
grube filtry celem zadziałania w głąb. K.

W o l t e r .  Z a c h o w a n ie  się d rże n ia  g ło s o w e g o  w  z a ­
paleniu k ru p o w e n i  płuc. •(Deutsche med. Wochensehr. 1908, 
N*t" 39). W stu przypadkach zapalenia krupowego płuc badał 
autor dr-żenie głosowe, chcąc stwierdzić zapatrywanie Arnetha
0 zniesieniu drżenia głosowego w okresie zwątrobienia (II. okres). 
W połowie przypadków w pierwszym okresie zapalenia płuc 
stwierdził W. wzmożenie drżenia (M5), -w połowie drżenie było 
praw idłow e'<(15); obniżenia drżenia Igłosowego nie zauważył. 
W drugim okresie zapalenia płuc w 38 przypadkach byłe drże­
nie wzmożonejjobniżone lub zniesione w 46 przypadkach, u 16 
chorych nie było różnicy w drżeniu po obu stronach klatki pier­
siowej. W trzecim okresie zapalenia 12 razy drżenie było wzmo­
żone, 4 razy osłabione, jednak zawsze wtedy nakłucie próbne 
stwierdzał-o wysięk opłucny. Wyniki te skłaniają autora do wy­
powiedzenia twierdzenia, że niezawsze, choć w większości przy­
padków, następuje obniżenie drżenia głosowego w drugim okre­
sie zapalenia krupowego płuc, że więc zapatrywanie Arnetha, iż 
zajęty wysiękiem płat płuca zachowuje się podobnie do wysięku 
opłucnego ze względu na przewodzenie drżenia głosowego, nie 
odpowiada całkowicie prawdzie, ponieważ i wtedy możfe być 
drżenie głosowe wzmożone. D r Skórczewski

F i s c h e r .  M ie rze n ie  c iś n ie n ia  k r w i  metodą o słu ch o w ą
1 w a r t o ś ć  j e g o  r o z p o z n a w c z a .  {Deutsche med. Wochensehr. 
19(1$, Nr 26):' Autor mierzył ciśnienie u 450 chorych równocze­
śnie metodą Korotkowa i przyrządem Recklinghausena. W 66% 
przypadków pomiary zupełnie się zgadzały, w 16% różnica wy­
nosiła około 46 mm rtęci, a tylko w 10% przypadków różnica 
była 3—16 mm Hg i to na niekorzyść metody Korotkowa; cho­
dziło tu o prŁypadki z podwyższonem ciśnieniem i miażdżycą 
naczyń rozwiniętą. W tych przypadkach, gdzie osjcylatoryczne 
rrtiferzenie cenienia sprawia trudhości, metoda Korotkówa daje 
się zastosować łatwo i dokładnie. Rozpoznawcze przy pewnej 
wprawie można st^ kierować metodą Korotkowa wcale dobriŁ, 
i tak podzieliwszy sobie czas osłuchiwania na cztery okrfey, 
można Tstwierdzić: w przypadkach z podniesionem ciśnieniem 
tony 1-go i 3-go,oktetu nadzwyczaj głośne, przy osłabieniu serca 
szmery 2-go okresu lub tony 3-go stają się ciche, albo znikają, 
a wahania zależne od oddechów wybitne. Autor poleca przeto 
metodę Korotkowa, jako wogóle równie dokładną, a znacznie 
tańsaą, jeśli nie w klinice, to przynajmniej dla lekarza prakty­
cznego. D r Skórczewski.

D a w i d s o h n .  Obipiscy s ę r c a  za po m o cą  promieni Ilout-  
g e n a .  (Dmtsche m.ed. Wochensehr.r. 1908, Nr 37). D. proponuje 
zami ist zdjęć ortodyagraficznych serca tełerentgenografię z odle­
głości 2-metrowej na niewielkiej kliszy. Zdjęcia takie nje.wyma- 
gują osobnych drogich przyrządów, koszt ich niewielki, a przy 
czasie ekspozycyi >4,—3-minutowym i 8-minutowem wywołaniu 
obrazu sporządzić jje można bardzo szybko. Zdjęcia robi D. 
w pozycyi leżącej. D r Stórczeibski.

Bo h n e .  E r z y p a d e k  p o d z w r o t n ik o w e g o  p r y s z c z y k o ­
w e g o  z a p a le n ia  u st  {sj>rue$ i je g o  beczenie. (Deutsche med. 
\Vochensclvr_. 1;908, Nr 26). B. spostrzegał w szpitalu żeglarskim 
w Hamburgu rzadkir u nas przypadek podzwrotnikowego pry­
szczykowego zapalenia ust {psiłosds tBngume, m dian sprue). Przy­
padek ten błąkał się nierozpoznany po wielu niemieckich szpi­
talach. Przebieg bardzo znamienny: język z zanikłą błoną ślu­
zową, na, błonie śluzowej ust ograniczone lekko wyniosłe pę- 
cherzyką silna biegunka i skłonność do ciągłych nawrotów. Le­
czenie czysto dyetetyczne, z początku dyetą mleczną, następnie 
lekko-strawną mieszaną, choroby wprawdzie, nie usunęło, jednak 
nastąpił znaczny przybytek na wadze. Wyniku choroby przewi­
dzieć ni-epodobna. Dr Skórczewski.

j. Wi t t e .  R o zp ozn an ie  ró ż n ic z k o w e  r a k a  żo łąd k a  
sposobem S a lo m o n a .  (Zeitschrift f .  ki. Med. T. 65.p.Nr 1 . i 2.).
,Sposób ten opiera się na spostrzeżeniu, że na powierzchni gu­
zów rakowych, jak i na powierzchniach wszelkich innych owrzo- 
dźeń, gromadzi się wydzielina, w skład którfej wchodzące białko 
łatwo daje się wykrywać sposobem, podanym przez autora. Oto 
na czem polega ten sposób: Na dzień przed doświadczeniem

dostaje chory na śniadanie wyłącznie płyny i popołudniu nieco 
płynnej pożywki, nie zawierającej białka. Wieczór przepłukuje 
się choremu żołądek, aż płyn dobyty z żołądka jest zupełnie 
przejrzysty. Na drugi dzień wprowadza się choremu do żołądka 
400 cm3 fizyologieznego rozczynu soli i następnie wydobywa się 
go z powrotem, o ile możności, w zupełności. Dobyty płyn bada 
się następnie co do białka sposobem Esbacha, równocześnie co 
do azotu sposobem Kjeldahla. Jeżeli odczynnik Esbacha strąca 
z płynu kłaczki, czyli jeśli płyn badany zawiera białka IM6—% 
pro mille, i jeśli ilość azotu przekracza 20 mgr na 108, cm3 
płynu, w takim razie badany chory cierpi wedle Salomona na 
raka żołądka. W innych przewlekłych •schorzeniach żołądka ma 
być białka i azotu mniej. Salomon przypuszcza wprawdzie, że 
w niejitórych przewlekłych nieżytach żołądka, w toku których 
gromadzi się w/żołądku większa ilość śluzu, można stwierdzić 
Sporą ilość białka, ale w każdym razie uważa ujemny wynik ba­
dania za pewny, bo mało prawdopodobna jest obecność raka, 
jeśli dobyty płyn zawiera mniej, niż 2D mgr na 100  azotu. — 
W. zbadał sposobem Salomona wielką liczbę chorych na prze­
różne choroby żołądkowe i doszedł do następujących wynikgrw: 
Meioda Salomona jest pewną w przewlekłych nieżytach żołądka, 
nawet wtedy, jeśli im towarzyszy śluz i w wielkiej obfitości. 
Pozwala ona napewno odróżnić raka żołądka od przewlekłego 
łagodnego nieżytu. Przy wygojonych zwykłych wrzodach żołądka 
zawsze stwierdza się zawsze obecność bardzo małej ilości białka. 
Przeciwnie zaś w sokotoku i śluzotoku żołądkowym badanie w-y- 
kazuje cyfry, które dochodzą granicy prawidłowej, albo nawet 
ją przekraczają; jednakże w tych przypadkach objawy kliniczne 
choroby są tak jasne, .że łatwo uniknąć błędu w rozpoznaniu. 
W toku otwartych wrzodów żołądka zawartość płynu pod wzglę­
dem białka i azotu nie przekracza granicy prawidłowej. Co się 
tyczy raka żołądka, to w olbrzymiej przewadze przypadków, 
w których rozpoznanie oparto na objawach klinicznych, metoda 
Salomona potwierdziła rozpoznanie. A więc sposób Salomona 
można uważać zar^-forok naprzód w sprawie rozpoznawania 
raka żołądka. E. S.

L e w i ń s k i .  W y d o b y w a n i e  w y d z ie lin y  t r z u s t k i  z ż o ­
łą d k a  i j e g o  zn a cze n ie  dla ro z p o z n a n ia .  {Deutsche med. 
ifyockeiQ>afir. 1908, Nr 37). Dla stwierdzenia obecności spływa­

jącego od stronyymdźwiernika do żołądka soku trzustkowego 
wlewał Volhardt i Faubel 100 cm oliwy, którą następilię po 
pewnym czasie wydobywał jako zawiesinę oliwy z sokiem żo­
łądkowym. Po odstaniu się soku oznaczał w nim zawartość try- 
psyny. W ten sposób otrzymywane treści zawierały trypsynę według 
Volhardta w 8^% , a Faubla 5g%. Autor powtórzył .doświadcze­
nia te u 29 chorych. Trypsynę stwierdzał zapomocą wpływu 
trawiennego danego soku na 1 % 01 rozczyn sernika w odpowie­
dniej ciepłocie i czasie. Po dodaniu środka, strącającego sernik, 
powstawało tylko w niestrawionych sokach zmętnienie. Na 27 
chotwch stwierdzi L. metodą Volhardta obecność trypsyny 
w 70% przypadków, przyczem treści silnie kwaśne zazwyczaj 
trypsyny nie zawierały, a treści średnio-kw aśne często, nato­
miast treści zasadowe, obojętne, lub słabo-kwaśne dawały wy­
nik dodatni. U chorych, u których prólpy dały wynik ujemny, 
doświadczenia swe L. ponowił, dodając1 jednaK do wlewanej oliwy 
łyżeczkę magnezji palonej, aby treśdteobojętnie i zdołał u wszyst­
kich chorych stwierdzić obecność trypsyny. Dwie tylko treści stale 
trypsyny nie zawierały, mianowicie w przypadku żołądka klepsy- 
drowatego i przy kamicy żółciowej z kamieniem, utkwionym 
w przewodzie żółciowym wspólnym. L. zwrafck uwagę na war­
tość rozpoznawczą próby w wyż wymienionych chorobach.

Dr Skór^&kióski.
Ba u e r .  G-alnktozurya t r a w i e n n a  p r z y  żó łtaczce. {Deut­

sche med. Wochensclir. 1908, Nr 35). Trzy podawaniu 40 gr 
galaktozy naczczo u 10  chorych z żółtaczką nieżytową występo­
wała stale galaktozurya, dochodząca ilościowo do 25% podanej 
galaktozy. Ilość galaktozy w moczu, zwiększając się z nasileniem 
choroby, malała wraz z okresem ozdrowienia, jednakże potem 
utrzymywała się przez dtugffe miesiące w niewielkim stopniu. 
W 12 przypadkach żółtaczki w przebiegu kamicy, 'B. nie stwier­
dził galaktozuryi trawiennej, albo bardzo nieżnaczną, również 
nie dało się jej wywołać przy nowotworach dróg żółciowych. 
A więc powotując-się na dawniej ogłoszone przypadki galakto­
zuryi trawiennej przy marskości wątroby, stwierdza B., że w obe­
cnych przypadkach galaktozurya miała znacznie większe nasile­
nie Ądo 2®%n galaktozy w moezu w porównaniu do 5— 10 % 
przy marskości) i że nie można inaczej objawu tego tłómaczyć, 
jak tem, że wbrew utrzymującym się zapatrywaniom istnieje 
podczas feółtaczki nieżytowej pierwotne przemijają'ee zaburzenie 
czynności .wątroby. D r SkorcsewSki.
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H o n c k .  R ó ż n ic a  ciep ło ty  w  obu p achach  p r z y  ostrem  
z a p a le n iu  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o .  {Detitsche med. Wochen- 
schr. 1908, Nr 3ą). Zwróciwszy uwagę po pracyj W idmera na 
równoczesne mierzenie ciepłoty w obu pachach przy zapaleniu 
wyrostka robaczkowego, zauważył H. w dwu przypadkach ró­
żnicę, jednak mniejszą, niż Widmer, bo jedynie o 0'2 stopnia 
w obu przypadkach. Tłómaczy ąłę ten objaw jednostronnem 
podrażnienietn neijwu współczulnego. D r Stkórczewski.

T e l e m a n n .  Sposób u ł a t w i a j ą c y  zn a le zien ie  j a j  p a-  
s o r z y t ó w  w ka le .  \Deutsche med. WócJtónschr. 1908, Nr 35). 
Z pięciu miejsc stolca wzięte części wielkości ziarnka grochu 
wytrawiamy w probówce mieszaniną eteru i kwasu solnego. 
Et-er rozpuszcza tłuszcz, kwas solny — białka, mydła, nuscynę, 
fosforany i sole wapnia. Rozczyn przesączamy przez sita włósiane, 
aby części grubsze oddzielić, a przesącz otrzymany centryfugu- 
lemy przez 1 minutę. Z trzech wacs-tw,! utworzonych przy cen- 
tryfugowaniu, dolna zawiera resztki pokarmowe i jaja pasorzy- 
fiśw. Te jaja bywają wtedy znacznie wyraźniejsze i obfitsze; niż 
przy dotychczasowem postępowaniu. T. poleca swą metodę 
w przypadkach podejrzanych o obecność pasorzytów jelitowych.

D r Skórczewski.
M i y a k e .  T r z y  c ie k a w e  p r z y p a d k i  sc h o rze ń , w y w o ­

ł a n y c h  p rzez  g l i s t y .  {Arch. f .  kl. Med. T.iSi*.). 1) Niedrożność 
jelit u dziecka 8 -letniego rozwinęła się w ciągu 7 dni tak, że 
anirłaał, ani wiatry nie odchodziły. Przed Nabiegiem stwierdzono 
w okolicy pępka guz twardy kiełbasowaty. Po otwarciu jamy 
brzusznej znalezjono pętlę jelita cienkiego, zupełnie zatkaną ży- 
wemi glistami, zbitemi w kłębki. Jelito nacięto i wydobyto 
a wnętrza 83 glist. Dziecko zginęło z zapalenia otrzewnej. Na 
sekcyi znaleziono w żołądku i jelitach jeszcze 14 glist. 2)i Męż­
czyzna 28-letni cierpi od 8 lat na napady kolki w okolicy wo­
reczka żółciowego, którym towarzyszy żółtaczka. Z powodu coraz 
częściej nawracającej się kolki chory poddał się operacyi, wśród 
której dobyto z woreczka żółciowego glistę, 25 cm długą. Chory 
wyzdrowiał. -3) Mężczyzna 23 - letni, operowany przed dwoma 
laty z powodu gruźlicy otrzewnej. Od roku cierpi na gwałtowne 
bole w prawem podżebrzu, przyczem wytworzył się tamże ro­
pień, który wreszcie pękł sam. Po pęknięciu wypłynęła z ro­
pnia obfita ropa i 30 glist. Niedługo potem wytworzył się w są­
siedztwie dawnego ropnia świeży,, z którego dobyto przez na­
cięcie ropę i dwie glisty. W 4 dni po zabiegu wydostał się 
z głębi rany kał w obfitej ilości, zawierający 2. glisty. Przetoka 
kałowa zabliźniła się zupełnie po 4 miesiącach. £ . S.

P e d y a t r y a .

F. S e g e r t .  Odczyn s k ó r n y  tu b e r k u li n o w y  w p i e r w ­
s z y m  r o k u  ż y c ia .  '{Deutsche med. Wophenschr. 1908, Nr 39). 
Autor stasował odczyn Pirąueta u 21 osesków; z tych pięaioro 
do 6 miesięcy życia, .reszta do 1  roku życia, u których tak ba­
danie kliniczne, jak następowa sekeya stwierdziła ogólną gru­
źlicę. Odczyn był zawsze dodatni (w jednym przypadku ujemny 
na 8 dni przed śmiercią) i zazwyczaj na pewien czas przed 
śmiercią znikał. W e wszystkich wypadkach można było stwier­
dzić przez wywiady gruźlicę w otoczeniu. Równocześnie czyni 
S. spostrzeżenie; ze względu na teoryę Behringa powstawania 
gruźlicy u dzieci, iż dwoje osesków miało zdrowe matki, a gru­
źliczych ojców, dwoje innych karmiono mlekiem wyjałowionem, 
otrzymywanem z miejskiego zakładu. Doświadczenia autora stoją 
w sprzeczności z zapatrywaniami innych autorów., którzy wyra­
żali przekonanie, że oseski na szczepienie skórne Pirąueta nie 
oddziałują D r Skó^czezoski.

F e i l c h e n f e l d .  W ie lo k r o t n e  o b ja w y  p o r aźn e  pod czas  
epidemii b ło n ic y  w  .jednej rodzinie. (Deutsche med. Wochen- 
schr. 1908', Nr 38). Z 7 dzieci w jednej rodzinię, chorujących na 
błonicę, u 5  zauważył F. objawy poraźne, mianowicie 2 razy 
porażenia mięśni ocznych i podniebiennych, 3 razy zaburzenia 
w czynności serca, raz porażenie dolnych kończyn. Wobec le­
czenia surowicą odsetek zamiast 3—7% porażeń znacznie wyż­
szy. Autor przypuszcza większe pokrewieństwo tdk-syny błoni­
czej do układu nerwowego w tej właśnie epidemii. (Również 
jednak możliwą jest zmniejszona odporność układu nerwowego 
u członków jednej i tej samej rodziny. Przyp. sjri-enm).

D r '^kprczezdsĄi.
F r i e d j u n g .  Teg-oroczna epidem ia o d r y  w W ie d n iu .

(.Deutsche med. iVoc'henschr. 190Sr Nr f3iZ)< ;F. dzieli się swemi 
spostrzeżeniami podczas ostatniej epidemii odry, cytując cie­
kawsze przypadki. Przez całą zimę miała odra miąć przebieg 
d®ść typowy, jednak od połowy marca przypadki znamionowały 
się bardzo długim (wyżej 14 dni) okresem wylęgania się cho-
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rot|y i długiem trwaniem okresu zwiastunowego. Natomiast okres 
wysypki był łagodny, przebiegał szybko. Powikłania odry były 
bardzo rzadkie. D r Skórczegmii.

S o l t m a n n .  L e c ze n ie  zo łzó w . (•Bentsche med. Węfchet{- 
.schr. 1908, Nr 35). S. zapatruje się na zołzy, jako na dziedzi­
czną gruźlicę nie bakteryołogiczną (nicht bacillare Tuberculos^). 
Tłómaczy sobie ten ©braz nieprzepuszczalnością łożfyska^wobcc 
drobnoustrojów, a przepuszczalnością wobec toksyn. Stosunek 
lizyn do aleksyn w ustroju noworodka będzie^stanowić o zmia­
nach zołzowych. Tłumaczeniem nadczrułości wobec jadu gruźli­
czego u takich dzieci jest łatwe. Stąd też wedle zdania S. za­
pobieganie zetknięciu się z jadem gruźliczym jest najważniej­
szym postulatem lekarza, wezwanego do dziecka zołzowego. 
O tem pamiętać powinien równieżn lekarz przy doborze dzieci 
na kolonie letnie, przy wyborze mamki, przy usuwaniu dziecka 
ze sfery iśyeia rodziców gruźbczyoŁi. Rzecz prosta*,że należy się 
starać; o dobrą sypialnię, odpowiednie odżywianie się i t. p. — 
W lecaenju nieodzownemi okazują się kąpiele morskie i solanki. 
Praytem wzbrania leczenia kąpielami morskiemi niemowląt, 
dzieci ze zmianami zołzowemi uszu i o.czu. radzi stosować 
kąpiele na morzu północnem z większą koncentracyą soli i kli­
matem oceanicznym u dzieci z zołzami otrętwiałemi; u dzieci ze 
zołzami drażliwemi odpow.iędniejsze są nie tak,,,silne słone ką­
piele na morzu zachodnicm i to w ciepłem lecie. Ideałem by­
łoby przebywanie prefez czas dłuższy na odpowiednio urządzo­
nym parowcu zdała od br/egó.w. Przy używaniu solanek wska­
zane są cięższe solanki (1 —2%) bez żoły dla zófz drążliwych, 
a z żołą dla otrętwiałych. Źródła żelazistor.słona i cieplice nadają 
się dla drażliwych zpłzowych, dla otrętwiałych najlepsze są źró­
dła jodowe i bromowe; pierwszym poleca S. rówiiież tran, prze­
twory żs?laza (jak tinc. ferripom ata, pigułki Blauda, li-ąitm' f ę f t v  
mcmgani peptonati Gucie, peptonat mangano-żajazisly Riechego), 
dalej przetwory jodowe, cukrzan żelazisto-jodowy, sj/rupus^erri 

jodati, jodypinę, jodferratynę, jodferratozę. Wreszcie zwraca S. 
uwagę przy leczeniu miejscovrem zmian zołzowych, skóry, błon 
śluzowych i t. p. na konieczność równoczesnego stosowania le­
czenia ogólnego, bez którego zazwyczaj nie osiągniemy celu.

D r Skdrceepiki.

Zapiski lecznicze, now e leki i narzędzia.

S to s o w a n ie  s u r o w ic  w  ra z ie  w o j u y  na placu boju po­
leca Do r r .  -Głównie na myśli ma D. surowicę przeciwł^żcową 
i przeciwczerwonkową. O ile możności powinno się starać su­
rowicę w wojsku otrzymywaę, stałą, a nie płynną, ze względu na 
trwałość i transport. W  surowicę należy zaopatrzyć dywizyjne 
oddziały sanitarne. K.

S u r o w ic ę  p rz e ciw  tę żco w ą  leczniczo poleca J  e r i e wstrzy­
kiwać o ile możności do kanału rdzeniowego (około 20 cm). 
Wstrzykiwania podskórne są mniej pew ne"(80 cm). K.

L e c z e n ie  tę żc a  rd ze n io w e m i w ś t r z y k i w a n ia u ii  s i a r ­
k a m i  m agii  u polecają G r i f f o n  i L i a u .  Wypuszcza się naj­
pierw trochę płynu móżgowordzeniowfego i w jego miejsce 
wstrzykuje-R^0/# rozczyn siarkanu magnu, obliczając z tego ąpz- 
czynu 1 cm3 na 25 funtów wagi ciała. Po godzinie spostrzegą 
się zwiotczenie mięśni i ustąpieniejbolów. Zwykle na drugi dzień 
występują kurcze, ale znacznie skibsze i wtedy powtarąa, się zno^u 
wstrzyknięcie. Ogółem nie należy więcęj razy wstrzykiwać, niż jrc. 
Jł)otąd osiągnięto tym sposobem 72% wylecz&ó. K.

M ięsien ie  pod p o w ie rz ch n ią  w o d y  poleca i L e n d e r s k i ,  
zwłaszcza gdy chodzi o głębszy zabieg, n. p na pęcherzyku żół­
ciowym, kistkach i t. p. K.

Sopliol w 5% lub 1(3% rozezjnie poleca w miejsce lapisu 
i prolargolu K r a u s  w zapaleniach spojówelj, zwłaszcza wiewió­
rka Nowy ten przetwór srebra drażni znacznie mniej, niż azotan 
srebra, sprawia mniejsze dolęgliwpści i nie wywołuje srebrzycy. 
Cena nie wyższa, niż protargolu. Rozczyny należy przechowywać 
w zimnie i to niezbyt długo. K.

P r z y  zg o rze li  stnrńzej sto py osiągnął B a l i a n c e  po­
wrót krążenia, bez potrzeby odjęcia kończyny u 75-letniej ko­
biety, przez połączenie żylno-tętnicze naczyń w górnej połowie 
kanału Huntera. K.

P r z y  w r z o d z ie ją c e m  z a p a le n iu  o d b y tn ic y  polecają W al- 
l i s  i B r u l i  cynkataforezę. Odpowiednią elektrodę, owiniętą płc)t- 
tnem i zmoczoną w 4% rozczynie siarkanu cynku, wprowadza 
się do kiszki aż powyżej wrzodów, a drugą (ujemną) ustawia 
się na brzuchu, używając 20—3)0 ,M. A. przez 10 minut. Zabieg 
ten powtarza się co 14 dni, Jeżeli owrzodzenia sięgają wysoko,
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trzeba powyźfej elektrody napełnić kiszkę siarkanem, umieściwszy 
przedtem powyżej balon gumowy, by siarkan nie wniknął za- 
daleko w kiszki. Sposób opisany nadaje się tam, gdzie z po­
wodu rozległości cierpienia leczenie chirurgiczne jest niemo- 
żebne. K.

W y g o d n y  p r z y r z ą d  do z a k ła d a n ia  o p a tr u n k ó w  s t a ­
ły c h  n a  k o ń c z y n a c h  do ln ych  bez asysty wyrabia firma Ku n -  
zego.  (składa się on z podstawki miednicowej i pręta, na któ­
rym umieszcza się kończynę na odpowiednich widełkach, zaopa­
trzonych w płócienne paski. Prócz tego na kbńcu pręta znajduje 
się śruba do wyciągu. Ht> skończeniu opatrunku wyjmuje się 
po prostu kończynę razem z zagipsowanymi paskami z widełek.

K.
Diaspiryna.' (bursztynowy ester salicylu), nowy prąetwór, 

stosowany zamiast aspiryny, jest zarazem bardzo pewnym środkiem 
napotnym, przewyżs-z.a więc pod tym względem nowaspirynę, a nie 
posiada wad aspiryny. Dawka 1,0 gr kilka razy dziennie. K.

P r a  ca  w  r a f ln e r y a c h m c u k r u  usposaibiać ma wybitnie 
według B e r n h e i m a  i D i e u p a r t a  do gruźlicy płuc, bo spo­
strzegać ją można prawie u 1 0 % robotników w tych zakładach.

K.

Sprawy Tow arzystw  naukowych.

T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e .  

Posiedzenie w  dniu 17 .  c ze rw c a 1908
(w klinice okulistycznej).

Przewodniczący prezes Dr B o r z ę c k i .  Obecnych człon­
ków 18.

1) P r e z e s  poświęca gorące wspomnienie pamięci zmar­
łego w d. .1.3. b. m. błog. p. kolegi K i r s c h  n e r  a, długoletniego 
członka To warz. lek. krakowskiego. Obecni przez powstanie od­
dali hołd pamięci' zmarłego kolegi.

2) P r  a* es podaje do wiadomości obecnych, że zarządził, 
by kursor Tow. zbierał wśród członków Tow. lek. krak. składki 
na pomnik ś. p. J o id  a n a.

3) P r e z e s  zawiadamia, że wobec tego, iż w czytelni czaso­
pism w domu Tow. lekarskiego giną zeszyt^ czasopism, re- 
dakcya »Przeglądu lekar.« uprasza, by koledzy, korzystający 
z czytelni, dzienniki przeczytane oddawali z powrotem, w in­
nym bowiem razie redakcya byłaby zmuszona zaprzestać dal­
szego zasilania czytelni pismami i oddawać je wprost do 
biblioteki Tow. Z powodu spóźnionej pory zgodzono się, ażeby 
zapowiedziane na pcrejiedzenie wykłady odbyły się na pjerw- 
sźem1 posiedzeniu po'wakacyach. Nastąpiło przedstawienie chorych.

1) Prof. W i c h e r k i e w f c z  przedstawił przypadek sk ó -  
r z a k ó w .  (SkSrzak w okolicy zewnętrznego brzegu przyrogówko- 
wego oka prawego, dwie szczeliny (co lobom a) w górnej po- 
'wTiXu‘. W kąciku zewnl^oka lewego również skórzak, lecz daleko 
mniejszy).

W  dyskusyi zabrał głos Prof. C i e c h a n o w s k i .
2) Dr  W i t a l i ń s k i  przedstawia chorego, u którego przy­

szło do dwukrotnegó^ z a p a le n ia  w o r e c z k a  łzo w ego i  ro p o ­
w i c y  dolnej p o w ie k i  po sondowaniu. Leczenie, zalecane przez 
R. Dw. Prof. Wicherkiewicza: prześtrzykiwanie sopholem, oka­
zało się bardzo skuteczne.

W dyskusyi zabierają głos: R. Dw. Prof. W ic h  e r k i  e- 
w i c z  wykazuje, ż? przypadek ten powinien być przestrogą dla 
lekarzy, zajmujących się okulistyką. Kol. B i e l a ń s k i  zapytuje 
o łzawienie po wycięciu woreczka łzowego. W odpowiedzi za­
znacza R. Dw. Prof. W i ch e r  k i e w i q*f (że łzawienie po tym 
zabiegu jest bardzo meznaczne.

3) Dr B e r e z o w s k i  przedstawia chorego po operacyi 
garbiakil. .(Staphylotomia modo \Vicherkiezvicz).

W  dyskusyi zabi&ra głos R. Dw. Prof. W i ch e r  k i e w i cz.
Sekretarz: Dr Cetndrozfośki.

T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  w a r s z a w s k i e .  

Posiedzenie kliniczne dnia 15 .  w r z e ś n ia  1908 r.
1) S i n o ł ę c k i  przedstawił 14-letniego chłopca z w r o d z o ­

n y m  n ied o k ształte m  m a łż o w in  u s z n y c h  i skórzastem z a r o ­
śn ięciem  z e w n ę tr z n e g o  p r z e w o d u  u s zn e g o .  Chłopiec słyszy 
prawie dobrze.

2jf. 1 K o p cą^y ń s k i St. przedstawił przypadek p o r a ż e n ia  
obu' splotów  b a r k o w y c h  n a  tle za pa ln e m  {neunhs utrhisque

plexus brachicBis). Chora 14-1. przed rokiem po przespaniu się 
na świeżo wymytej podłodze zaczęła doznawać beflów i drętwie­
nia w palcach lewej ręki, następnie w lewem ramieniu, w karku 
i prawem ramieniu; jednocześnie zaczęły jej ręce słabnąć 
i wkrótce straciła w nich zupełnie władzę. Po tygodniu chora 
przybyła do szpitala, gdzie silnie gorączkowała; zażywała sali­
cyl. Bole po paru tygodniach znikły1; brak władzy pozostał. — 
Badanie przedmiotowe stwierdziło, co następuje: końćzyny dolne 
zupełnie dobrze działają; lewa kończyna g ó ra ń  wisi bezwładnie. 
Poza bardzo nieznacznem zginaniem końcowych stawów w pal­
cach, chora żadnych innych ruchów wykonać nie może. Wszyst- 
kie-.inięśnie tej kończyny, jak i całego lewńgo pasa barkowego — 
w stanie wybitnego zaniku. Prawą kończyną może chora wyko­
nywać następujące ruchy: zgina i rozgina palce prawej kiści, 
zlekka zgina rękę w przedramieniu, ruchy w ramieniu i 'Stawie 
barkowym są zniesione. Porażone mięśnie — -*twstanie w ybi­
tnego zaniku. Odruchy na kończynach górnych — zniesione. 
Wszystkie rodzaje czucia zachowanęć Pobudliwość elektryczna 
nerwów na lewej kończynie — zniesiona, na prawej osłabiona, 
pobudliwość porażonych mięśni na prąd elektryczny zniesiona, 
w .niektórych mięśniach niezupełnie porażonych — odczyn zwy­
rodnienia. Mówca podnosi* pewne trudności rozpoznawcze da­
nego przypadku i niezwykłe usadowienie się-porażenia. Wyłącza 
zapalenie rogów przednich (obecność bólów, brak jakiegokol­
wiek uszkodzenia kończyn dolnych, porażenie rozlane), wyłącza 
cierpienie stawów kręgowych azyjnych (ruchomość zachowana, 
brak bolesności) i przyjmuje ostre zapalenie korzeni szyjnych 
i splotów barkowych, być możfń, na tle gośćcowem. Mówca pod­
kreśla, ż-e brak podmiotowych zaburzeń czucia nie wyłącza tego 
rozpoznania. Obecność choć nielicznych nieuszkodzonych włó® 
kien w splocie barkow.ym wystarcza do przewodnictwa czucia 
z kończyny górnej, co potwierdzają>'badania doświadczalne i spo­
strzeżenia kliniczne.

3) D ę b  i.ń sTs.i< wypowiedział rzecz p. t. Z n a c z e n ie  k l in i­
czne o d cz y n u  C alm ettea. WGjąrawie znaczenia klinicznego od­
czynu Calmettea dochodzi prelegent na podstawie badań własnych, 
jak również danych z piśmiennictwa, do następujących wniosków: 
1) U gruźliczych niewątpliwych odczyn Calmettea występuje mniej- 
więcej w 90°/0. Do 10°/o niedających odczynu zalieżyć należy cho­
rych w okresie charłactwa, z zapaleniem gruźliczym opon mózgo­
wych, gruźlicą prosówkową, wreśz*ćie chorych ze zmianami włó- 
knistemi i zwapnieniami. 2) U podejrzanych o gruźlicę odczyn 
oczny występuje w 3$°/o przypadkóV. Przypadki sekcyjne, choć 
nieliczne, potwierdzają wyniki, otrzymane przez octezyn Cal­
mettea. 3) U niegruźliczych odczyn dodatni występuje 
Wśród niegruźliczych, dających często (około 50°/„) odczyn 
oczny, zwracają uwagę chorzy, dotknięci durem brzusznym 
i gaśdcem. Brak przypadbówit-sekeyjnych i .w tym razie jednak 
nie pozwala zaprzeczać istnienia ukrytych ognisk gruźliczych.

.Co się tyczy* znaczenia prognostycznego odczynu ocznego, 
to w ogólności można powiedzieć, iż natężenie odczynu stoi 
w stosunku odwrotnym do stopnia gruźlicy. Ważniejszym może 
od stopnia natężenia jest ogólny charakter odczynu. W po­
czątkowych okresach gruźlicy i w postaciach łagodnych odczyn 
może b-y-e* mniej lub więcej rozległy, nosi jednak zawsze cha­
rakter silnie zapalrlego (silne zaczerwienienie i przekrwienie spo­
jówek). W przypadkach daleko posuniętej1 i wogóle niepomy­
ślnie przebiegającej gruźlicy spojówki bywają przeważnie słabo 
zaczerwienione i cały*odczyn nosi charakter niedomożny (ato- 
niczny).

Ze względu na swe znaczenie rozpo*nawcże i prognosty­
czne powinien odczyn Calmettea znaleźćt. szerokie pole w kii 
nice, o ile stasowanie jego nie będzie narażało chorych na po­
wikłania oczne. Jakkolwiek podano w piśmiennictwie różno­
rodne rodzaje powikłań, to jednakże stosunkowo są to zdarzenia 
bardzo rzadkie.

W  d y s k u s y i  zaznacza J a n o w s k i ,  że dla niego wartość 
praktyczna metody Calmettea ję$l' w chwili obecnej.tżadna. W y­
nika to z tej okoliczności, ae mni^jwięcej w 2O°/0 przypadków 
odczyn Calmettea zawodzi. J. L.

II. międzynarodowy Zjazd chirurgów w Brukseli
2 1 — 2 5 .  w r z e ś n i a  1 9 0 8 .

II. międzynarodowy Zjazd chirurgów zgromadził pokaźną 
liczbę uczestników pomimo tego, że prajtoie równocześnie (20. 
do 26. września) odbywał się 80. Zjazd lekarzy i przyrodników
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niemieckich w Kcilonii. Sprawę językową .starano się ułatwić 
w ten sposób, że jeiycze przed kqngrLesem rozdano uczestnikom 
drukowane odczyty, a nawet dyskusye Zjazdu, a prócz tego re­
ferenci starali się o ile m,pżnęści swe przemówienia objaśniać 
obrazami świetlnymi i tablicami. Przewodniczył Zjazdowi Cz e r n y .  
Główną nicią przewodnią Zjazdu była sprawa leczgnia raka.

1) R o o s w e l l  P a r k  (Buffalo): 0  p r z y r o d z ie  r a k a .  R. I-R 
stoi na stanowi^fu zakaźnego pochodzenia raka. IlMwolwór roz­
szerza się szybko i tyljco w początkach można go jeszcze uważać 
za cierpienie miejscowe i jedynie wtedy jest ulęęgalnp. Niestety 
w początkach bardzo trudno-.raka rozpoznaćji zwykle, gdy go 
wreszcie rdzpoznamy, już na doszczętny zabieg jest za pó^no. 
R. P. ma nadzieję,, że może wynajdziemy ••^ro^ek, któryby do­
zwolił nam usuwać naka bez dotychczasowych wdelkich, a nieraz 
bezowocnych ząbiegów. — W  d%kusyi S t i c k e r  (Berlinj)izwraca 
uwagę, że rak nie jest wcale jednolitą chorobą, lecą.-są różne 
rodzaje raków. S.j»Mątpi, by udało się wynaleźć uniwersalną su­
rowicę prseci-wrakową.

.3) B on  s d o r f f (FJelsingfors): 0  r a k u  w a r g i .  B. poleca 
dosźjszętne usuwanie gruczołów szyjnych (nawet nadobojczyko- 
wych), gdyż wtedy jedynie Qąjągnać można dobre wyniki (80% 
wyleczeń). — AŚ ^ d y ^ k u s y l  R i b e r a  y S a n j  (Madryt), wyraża 
zdanie, że tak d®szczętne postępowanie przy raku wargi jest 
bezwarunkowo zbyteczne. W etyologii raka wargi na pierwszem 
miejscu stawia R. mechaniczne i chemiczne podrażnienie .ffytor 
niem, jajceteż częste u paląwych oparzenia wargi. Inni mówcy 
jednakże oświadczają się za doszczętnem postępowaniem, zale- 
canem przez referenta.

i 1 C o l l i n s  W a r r e n  (Boston): 0  leczeniu r a k a  ust  
i j ę z y k a . 'Na podstawie 17,2 przypadków oświadcza C. W., że 
w yniki' chirurgicznego leczenia rzeczonych raków są bardzo 
smutne. — W d y s k u s y i  potwierdzają to w zupełności i inni, 
jak D o i l i  n g e r  (Peszt}, M o r e s t i n  (Pary^J i B a s t i a n e l l o  
(■Rzym). Nawet przy bardzo małych guzach należy postępować 
bardzo doszczętnie, a mimo to wyniki są złe. .(L&erny nawet- 
twierdzi, że teraz nie zdecydowałby się nawet wobec tego na tak 
wielkie, ,a bezskuteczne gperacye.

4) G l u c k  (Berlin): C h ir u r g ic z n e  leczenie r a k a  g a r d ł a  
i k r t a n i .  Wyniki przy operacyi raka i krtani ma G. bardzo 
dobre (przedstawienie chorych). Operuje bardzo doszczętnie?, 
Bs^wa mięśnie, gruczoły, a nawet,żyłę szyjną^^Jśm iertelności). 
Te dobre wyniki zachęcają-;do stosowania wyjęcia krtani i przy 
grnźliby. W knńcu pokazuje G. różne protezy, zwłaszcza lejko­
watą, której używa do umożliwienia łykania w razie zarośnięci 
przełyku, lub w przypadkach raka przełyku przy połączeniu żo­
łądka z przełykiem. — W d y s k u s y i  D u r a n d  (L^on) omawia 
technikę doszczętnych zabiegów przy raku gardła z pomocą tym­
czasowego wycięcia szczęki górnej.

5r) O z e r n y  (Heidelberg) Wobec r a k a  p r z e ły k u  radzi o ile 
możnośęi wczas operować, bo właśnie rak ten nie ma skłonności 
do tworzenia przerzutów. — K i i m m e l l  {Hamburg.) sądzi, że 
przeszczepianie jelita • cienkiego w miejsge wyciętego przełyku 
(Roux) da może..:niezłs wyniki. Jelito należy umocować wvkie- 
runku przeciwęrobaczkowym, by ułatwić przełykanie.

6) K e h r  (Halberstddtjt* S c h o r z e n ia  d r ó g  żółci o u yoli 
i l< h leczenie. (Streszczone już w »Pr,ąeglądzie« obszerniej). —• 
W d y s k u s y i  B a^ .estilreb itsch ) twierdzi,- że zdanie K e h r a ,  
jakoby wyoięcie woreczka żółciowego i sączkowanie przewodu 
wspólnego,chroniło na pewno od nawrotów kamieni, nie jest 
słuszne, albowiem sam taki nawrót spostrzegał. F i n k  uwąża za- 
sfój/żółci za pierwszy powód tworzenia się kamieni, do niggo 
dołącza się dopiero zakażenie. Równi»ż» zaprzeczono^ zdaniu 
K e h r a ,  by o ile możności zawsze wyoinać.ęworeczek; w wielu 
raząch i inne zabiegi, jak c-ystostomia i ,t. p. oddać mogą do­
bre usługi.

7) Kolc«h (Groningen}: 0  leczeniu c h i r u r g ic z n e m  m a r ­
s k o śc i  w ą t r o b y .  Umocowanie sieci wpływa bezwarunkowo ko­
rzystnie na krążenie. Wysięk i krwotoki jelitowe zwykle pot-em 
znikająi .Wyleczenie następuje prawie w .(10%, ale operowaę^na- 
leey nie w bardzo późnych okresach choroby, }est rzeczą obo­
jętną, ozy sieć przyszywa się ś jid -, czy pozaotrzewnie. Jeżeli 
przyszycie sieci nie pomoże, należy próbować jeszcze przyszycia 
śledziony. W  postaciach przerostowych marskości nieraz dobre 
usługi oddaje nacięcie woreczka i przyszycie wątroby. — W  dy^ 
s k u s y i  P e u g n i e z  (Amiens) potwderdza korzystne wynilę-.przy- 
szycia śledziony, K iira m e l (Hamburg) twierdzi, że szerokie 
otwarcie jamy brzusznej i »forsowna toaleta« oddawała mu te 
same usługi, co przyszycie sieełr- II aa  s l e r  (Halla) sączkuje 
i płucze także samą wątrobę prze£jączek, wprowadzony do któ­
regoś z większych przewodów wątroby.

8) P a y r  (Greifswald): W s k a z a n i a  do c h i r u r g i c z n e g o
le cze n ia  g u z ó w  w ą t r o b y .  Niezłośliwe guzy wątroby wycina siK 
gdy szybko fp^ną i sprawiają wielkie dolegliwości. Kilaki znikają 
częsjćhpo zwykłej laparotomii, podobnie jak to bywa przy gru­
źlicy otrzewnej. PrgjHraku w pyeczkapłciow ego usuwać należy 
zawsze i sąsiednią część wątroby, by zabrąć zarazem i gruczoły 
przy wnęce. Promienica wątuaby jest zwykle w) niej tylko prze­
rzutem z jelit. Bąblowca naleśy wycinać a nic nacinać. — W d y ­
s k u s y i  przemawia kilku mowc&w za nacięciem bąblowca, wy­
skrobaniem i sączkowaniem, ca  zwykle zupełnie wystarcza. 
H a a s l e r  (Hall|gi zapatrujg,?się bardzo sceptycznie na operacye 
złośliwych guzów wątroby i twierdzi, że trwałego wyniku nie 
nalśjzjJ: się często spodziewać.

9) C z e { H e i d e l b e r g ) * )  L e c ze n ie  c h i r u r g i c z n e  r a k u  
żo łąd k a.  C. wyraża znów zwątpienie w skuteczność swielkien 
zabitsg<Ów« przy raku żołądka i trzustki. ->(feperować doszczętnie 
należy tylko tam, gdzie rak jest jęszteze cierpieniem miejscowem. 
Naturainieł w razie wielkich przypadłości musi się.także przystę­
pować do zabiegu, choćby łagodzącego. — W d y s k u  * 1  H a r t -  
m a n n '(Paryż), D e l a g e n ł ć r e  JiLe MansS! stają znów na wręcz 
przeciwnem stanowisku i polecają wielkie zabięgi, jak usunięcie 
całego żołądka z gruczołami.

10) W zastępstwie nieobecnego V o e I k e r a  (Heidelbergi 
wygłosi! C z e r n y  referat: 0  r a k a c h  je lit  c ie n k ich ,  k i s z k i  
g r u b e j  i  o d b y tn ic y .  Wyniki przy raku jelita cienkiego są jeszcze 
niebardzo dobre** a to z tego pówodu^sye to cierpienie rozpo­
znaje się zwykle dość późno. Operować powinno się zawsze 
dwuczasowo. Przy operacyi raka- kiszki stolcowej postępować 
należy w sposób kombinowani (amputacyu brzuszno-kroczrja, 
a wycięcie brzuszno-ogonowe). Smiertelność.u męźtzyzn po ope­
racyi raka odbytnicy jest jeszcze wielka ('40—-SO0/*,) u kobiet 
mniejsza ( 1 5 % ,  trwałych wyleczeń 40-^50%). — W  d y s k u s y i  
omawiano wyniki i zalety poszczególnych metod operacyi. Bacfa­
r a c h  (Wiedeń) poleca zawsze przed operacyą badać pęcherz 
ćystoskopem. T ix id i ' (Lyon) ^t¥aca uwagę, że poprzednie usu­
nięcie macicy ułatwia bardzo następowe operowanie.

1 1 )  D e p a ^  e (Bruksela): ( 'h ir u r g in  r a k a  s u tk a .  D. operuje 
bardzo doszczętnie, wyjmuje wszystkie gruczoły, a z mięśni za­
biera nawet górne części zębatego i skośnego- zewnętóznego 
brzucha. — W  d y s k u s y i  radzi M a u c 1 a i r eS|t(Paryż) ranę 
przyżegać g o rse m  powietrzem. W razie zajęcia gruczołów nad- 
obojcfzykowych nie radzą C e  D e n t a  (Pary{), S t e i n t h a l  (Stutt­
gart) i inni operacyi. I o n n es c o {Bukareszt) ma dobre wyniki; 
zaczyna operacyę od oczyszczenia pachy. C z e r n y  i tutaj zapa­
truje się na duże zabiegi sceptycznie. K o r t e w e g  (Leyden) 
zwraca uwaae, na to, że skuteczność operacy W zależy od rodzaju 
raka. przy raWach mniej złośliwych mają przypadki operowane 

F[?Xzno właśnie nieraz prźebieg dobry i bez nawrotów, a przy 
złośliwych mimo wczesnej i rozległej operacyi nawroty są bardzo 
częste.

12) S p r a w a  zn ie czu la n ia .  V a l l a s  (L^on) poleca gorąco 
uśpienie eterem i chlorkiem etylu, chloroformu używa tyljio wtedy, 
gdy eter jest przeciwwskazany. — yodobnie postępuje B e ,rg a ­
lo n n e  (Genetva). K i i m m e l  (łjjlambm-gj.iprzctnawia za uśpieniem 
skopolaminowomorfmowoeteijniwem, L o t h e i s e n  SB Wiedeń) za 
uśpieniem chlorkiem .etylu z tlenem, ło n  n es co (Bukareszt) do­
nosiło próbach znieczulania rdzenia ckyjnęgo stowainą ze stry­
chniną. Zdaje się, że wstrzykiwania te znajdą może zastosowanie 
szersze; na raęię są to jeszcze próby. Przeciwnikiem zdeklarowa­
nym znieczulenia rdzeniowego jest R e h n  (Frankfurt n. M.). Do­
świadczenia jego na zwierzętach przemawiają za tem , że znieczu­
lenie' to wywołuje cięąlde zmiany w rdzeniu. Toteż stosować się 
je powinno tylko tam, gdzie innych sposobów znieczulenia użyć 
nie można, a nigdy u dzieci i młodych osób. W obronie znie­
czulenia rdzeniowego występują S o n n e n b u r g  (Berlin), KiAm- 
me l l  (Ham burg)} inni. — W d y s k u s y i  kopcowej sprawa nie 
została rozstrzygnięta. W o h l g e m u t  (Berlin) twierdzi nawet, że 
każdy spospb znieczulania, o ile jest skuteczny, musi zarazem 
przedstawiać pewęje niebezpieczeństwa.

13) P r z e p u k l in y .  Równiąiji tu rozprawy nie doprowadziły 
do stanowczych wniosków, a C z e r n y  wypowiedział nawet zda­
nie: »Wsźjfscy wiemy dobrze, że małe przepukliny mciżna wyle­
czyć wszystkimi podanymi sposobami, natomiast przy duż^ćh 
po każdej metodzie bywają nawroty,*.1 — W sprawie etyologii 
przepuklin twierdzi R i b e r a  y S a n s  (Madryt), że u dzieci 
wszystkie przepuklinyteą wrodzone, a u dorosłych nabytettjSheen 
(CardofJ) sądzi, że czasem urazowe powstanie przepukliny nie da 
się wyłączyć. — L o r s h i o w  (Bruksela) odrzuca u dzieci lecze­
nie paskami i zawsze operuje. Większość następnych mówców
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sprzeciwia się temu, radząc nie operować przed 7. rakiem życia. 
Jak dotąd, operacya Bassiniego daje najlepsze wyniki co do 
trwałości.

14) D e  ę > u e r v a i n  (La Chaux-de Fonds)-: 0  z r a n ie n ia c h  
rd zen iu . DtPMeezenia ehirurgicznego* nadają się przypadki zła­
mania łuku kręgowego i postrzały, w razie gdy pocisk tkwi 
w kanale. Przyj-żupelnych zniszczeniach podali S t e w a r t i H a r t ę  
zeszywanie rdzeniń, o wynikach jednak jeszcze nicflpewnego nie 
wiemy. — Podobnie bardzo zachowa-wczo przy zranieniach po­
stępują S o n n e n b u r g  (iferlin), H i l d e b r a n d  (Berlin) i>*£zer- 
ny, bo operacya zwykle niewiele pomaga, a sama przez się jest 
bardzo poważna.

15) B e r a r d  (Lyon): L e c z e n ie  g u z ó w  rd ze n ia .  Guzy 
operować wolno, gdy są pierwotne, pojedyncze, nie wywołały 
jeszeze znieltszfałtnień kości i wiotkich porażeń. Guzy samego 
rdzenia operować wolno wtedy* gdy jesteśmy pewni, gdzie mają 
siedzibę. Oponę twardą należy otwierać, bo często tylko wtedy 
guz odkryć można. — Podobnie twierdzi także K r a u s e ,  przy­
taczając 28 przypadków.

16) L e g u e u  (Paryż:): R a k  n a r z ą d u  m o c z o w o p łc io w e g o  
u m ę ż c z y z n .  Wyniki operacyjne są.tu także niebardzo świetne, 
bo raka udaje i ję  zwykle npźpoznać dopiero wtedy,o?gdy już 
każdaiyoperacya, nawet rozległa, jęst spóźnioną.— W d y s k u s y i  
potwierdzają to także inni mówcy.

175) W d y s k u s y i  nad w y c i n a n i e m  r a k o w a t e j  m a cicy  
uznano drogę brzuszną za najodpowiedniejszą. W e r t h e i m  
(Wiedeń) przytacza ze swej statystyki (200 przypadków) Sfcff/o 
bral cu nawrotów.

18) (W.końcu rozprawiano: 0  lecze n iu  r a k a  p rom ien iam i  
R ó n t g e n a  i rad u . Wogóle wyrażano się bardzo oględnie o wy­
leczeniach a jedynie A b  b e  (Nowy York) zapewniał o swych 
świetnych wynikach leczenia radem raków skórnych. — Fulgu- 
racya według ,ę  z e r  n e g o  i K e a t i n g - H e a r t a  daje w przy­
padkach raków nie nadających Ąę ju £  do operacyi jeszcze naj­
lepsze wyniki ze-.wszystkich znanych dotąd, sposobów leczenia.

D r A. Kls.sk.

Praktyka wolna czy upaństwowienie  
lekarzy?.

Napisał

D r  m e d . O. H e w e lk e .

(Dokończenie).,
'Cżyż AesAą każdy lekarz “jest obowiązany do zajmowania 

się nauką w ścisłem tego słowa znaczeniu? Może to być udziałem 
tylko pewnych odpowiednio uzdolnionych umysłów i -wymaga 
całkowitego oddania się takiej pracy. Podobnie i zajęcie**sSę! hi­
gieną — poza działem higieny pi'ywatnej, domowej — musi być 
udziałem specjalnych organów.

Nieuzasadniońem * Sł®  wydaje mi się Cskarżtenie, rzucorfe 
lekarzom przez Dr Zbankowa, źe leftaAe praktydy wrojło odno 
sjsą się do higieriy, jakoby z& względu na swe inter&Sa m ate­
ryalne. Przypusźćzam, ż&jtaft' źlfe n i^ je s t  i w Rosyi. Zapewne 
tam, jak wszędzie, j'ałf i u nas, imcyatywa popierania i poptj- 
laryżowania zasad higieny wychodzi właśnie od lekarzy, którzy 
też przeważnie pracują nad jej dafŚZ-ym rozwojem bez względu 
na to, czy to mdżte wpłynąć na usdczupldme dochodów z praktyki.

L ®zy zaufanie publiczności do lekarzy' się zmniejsza, a zwła- 
sźcza, czy dzieje się tto*z powodu praktyki wolnej, na to do­
wodów bezpośrednich nie ma i nie prźfetfktawia ich Dr Zbankow.

"Skargi na medyęynę i lekarzy istniały i istnieją, ale Lgłó- 
wnte* z powodu ich beżsilności w wielu razach, a nie z powodu, 
że to kosztuje. Wszakże mnóstwo ludzi wszelkich ’K'l'as zwraca 
się do szarlatanów, chociaż ci riie^są upaństwowieni i wyzyskują 
swe ofiary. Są ssobistości, skądinąd wybitne, które nie uznają 
medycyny i lekarzy- np. M. Humboldtów swoim czasie, obecnie 
L .  Tołstoj — nie wiem, czy ta*z powodu praktyki wolnej, ale 
można im przeciwstawić potężny umysł.,Spencera, który w le- 
karzu widzi przyszłego kierownika społeczeństwa.

Do przewidzenia zaś jest; 1 żc nie ustaną te narzekania 
i przy-upaństwowieniu lekarzy, bo to* nie wpłynie ani na zmniej­
szenie się częstości chorób nieuleczalnych, ani liczby hypochon- 
drykew i histerytzek,," nie-zmieni ludzi, oddających się zawodowi 
lekarskiemu.

Potępienia,Rzucane na takie przejawy w zawodzie lekarskim, 
jak urządzanie domów zdrowia, zakładów leczniczych, które mają 
w pewnym stopniu charakter przemysłowy,,a tabżt na to, że 
lekarze bronią swych interesów na drodze sądowej ;fw Niemczech 
w 188ES spraw o honorarya 6000, a w dziesięć lat później 15O®0), 
tłómaczą się różnicą poglądów na stanowisko lekarza i na jego 
pracę, jakie panują dziś na Zachodzie i w Rosyi. Ewolucya pod 
tym względem, stawiająca lekarza na równi z innymi zawo­
dowcami, nie odbyła się jeszcze w Rosyi, gdzie- widocznie utrzy­
mują się dotąd przestarzałe zapatrywań,a, narzucające lekarzowi 
charakter filantropa i zmuszające go do szczególnych ofiar i po­
święceń.

Chociaż nigdzie jeszcze nie- nastąpiło upaństwowienie le­
karzy ogóln#;,to jednak, jak wspominaliśmy, istnieją organizacye, 
które w swym zakresie mają odpowiadać temu systemowi i po­
zwalają na porównania i wnioski dość prawdopodobne. Weźmy 
np. lekarzy wojskowych; są oni upaństwowieni; większość prze­
ważna ich pacyentów — żołnierze prości — jest pozbawiona mo­
żności wypowiadania swego-zdania o nich, o ich zaufanie nikt 
się nie pyta; ale już stopnie nieco w}7ższe, a zwłaszcza oficero- 
wie, ryyrażają bardzo często faktyczny protest przeciw systemowi, 
lecząc się u lekarzy prywatnych, chociaż ich muszą opłacać. Nie 
znamy do gruntu stosunków medycyny ziemskiej, z którą po­
równania otworzyły Dr ZbankowowiL-oczy na ciemne otchłanie 
wolnej praktyki. Wiadomo, że w niej wiele formalistyki i pozo­
rów; zapewne, że i nie wszyscy funkeyonaryusze lekarze są apo­
stołami ideału. Niewątpliwie może ona być dobrodziejstwem dla 
ludu wobec tego, co było dawniej, ale nie wiadomo,' cofoy było; 
gdyby system ten obejmował wszystkie klasy ludności gubernii 
ziemskich, mających możność porównania i krytyki. Próbka tej 
organizacyi, może spaczona, po 10 latach istnienia w gub. Płockiej 
nie przemawia za nią.

Inną analogię przedstawiają kasy chorych, tak szeroko 
rozpowszechnione na zachodzie. Widzimy tam wrącą dotąd walkę 
pomiędzy dwoma prądami: czy mają byś lekarze‘stali w kasach, 
czy też ma być wybór wolny lekarza (w pewnym zakresie). Zwy­
cięstwo coraz wyraźniej przechyla się na tę drugą stronę. 
A wszakże stosunek zwalczany — to lekarz jakby państwowy, 
drugi — pożądany — to lekarz z wyboru, z zaufania, jak to dzieje 
się w praktyce wolnej.

System Landois 4) albo »Systfeme de la liberte a tarif fixe« 
cieszy się uznaniem we Francyi, zaproponowany jest w Belgii, 
w Niemczech spotyka jeszcze trudności biurokratyczne, ale ma 
widoki przeprowadzenia powszechnego.

Jak dowodzi doświadczenie Bazyleij nawet najbiedniejsi, 
mogący otrzymywać porady bezpłatnie od stałych lekarzy dla 
biednych, wolą o ile są w sttania) zwrócić się do lekarzy poza 
organiżącyą.

Podobnie dzieje się wśród członków kas, mających leka­
rzy stałych.

t*>Toż samo spotyka się i u nas, że chorzy, mogący korzy­
stać z bezpłatnych porad lekarzy..fabrycznych, kolejowych i t. d., 
stanowią znaczną część frekwcncyi naszych lecznic i ambulato- 
ryów płatnych.

Zanłanie?‘jako podstawa stosunku między pacyentem a le­
karzem, nie może być nigdy usunięte<*4iznaje jej uzasadnienie 
i pozostawia ją Bellamy w stosunkach: tswego idealnego "społe­
czeństwa przyszłości.

To też wszędzie tam, gdzie poprzednio był wybór lekarzy, 
a potem przyjęto system lekarzy7 stałych, najsilniej przejawia się
prąd do powretu do dawnego.

■  W  Niemczech i w Austryi stali lekarze kas uważani są za 
podrzędniejszych w porównaniu do wolnopraktykujących; nie 
jest to dowodem niezłaufania dla tych drugich.

Ankieta do zarządów kas chorych w Szwajcaryi)^, czy
w przygotowującej się organizacyi służby zdrowia dla ludu mają 
być lekarze stali, dała wynik niekorzystny dla sprawy lekarzy 
państwowych, chociaż taka organizacya?:wypadłaby taniej; trzetoa 
zaś wiedzieć, że sfery zapytywane należą do partyi socyrali 
stycznej.

Nie należy zapominać-,, że omawiane stosunki dotyczą lu­
dności jednolitej, klasy prącującej, nie przyzwyczajonej do w.y- 
bredzania w żadnym kierunku i zmuszonej do liczenia się z każdym 
groszem, dla której więc wzgląd większej taniości pomocy le­
karskiej ma bardzs- ważne znaczenie.

4) D r  m . H . H a b e r l i n :  S ta a ts a r z t -  o d e r  P r iv a t a r z ts y s te m . Z iir ic h  
1 9 0 6 , ro z w ija  te  »śam ą te ź ę i i b r o n i  p r a k ty k i  w o ln e j .

5) 1. c.
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Co mówią te fakty? Wszakżg to jest przedstawieniem stanu 
sprawy pierwiastku zaufania pomiędzy publicznością a lekarzem, 
a nie dowodzą one, aby uczucie to miało słabnąć nawdt pod 
tchnieniem »zepsutego Zachodu*. Sprawa ta nie. stoi tak źle, jak 
to mniema Zbankow, a nie jest tak prosta, jak ją chcę mieć 
Z. Kramsztyk, który także poruszał ten przedmiot, i sądzi, że 
wybór wolny lekarza ab.chodzi tylko bogaczów, w iększość^ zaś 
biednych nie będzie za tem obstawać.,.

To też wprost nie możemy sobie uprzytomnić upaństwo­
wienia lekarzy ogólnego, dla całego społeczeństwa, przy zacho­
waniu jego klas, różnic wychowania i wykształcenia, rpfenic ma­
jątkowych i t. p.

Chybaby przedtem musiały nastąpić takie kataklizmy spo­
łeczne, któreby, zrzuciwszy góry na doliny, zniwelowały istnie­
jące dziś przepaści rK nic  społecznych i zatarły je wra% z ich 
wspomnieniem. Dziś sprawa ta wydaje mi się zupełnie nie mo- 
żebną do pę^tawienia na porządku dzieifnym, a przyszłość jej 
zdaje się tylko majaczyć w dalekiej pomroce wieków, w obecktó- 
rej 2000 lat wydają‘ się niemal jutrem.

Jeżeli lekarze rosyjscy, zebrani na IX Zjeździe im. Piro­
gowa, przyjęli wniosek Dr Zbankowa jednomyślnie, to można to 
sobie wytłómaczyc. albo prośtem przyjęciem do wiadomości pro­
jektu, nie podlegającego na razie dj/skusyi, grzeczną formą 
przejścia do porządku dziennego, — albo tez współczesnym nastro­
jem umysłów, jaki panował wówczas w Rośyi wśród inteligencyi, 
dopuszczającym możność ziszczenia 3 ię rzeczy niemożebnych.

uSJreroko rozwinięty system meayc^ńfy ziemskiej z lekarzami 
płatnymi — a wię'ć z formą bytu zewnętrznie przypominającą 
zasadniczy rys projektu — mógł dlań przychylni? usposobić 
słuchaczów, przeważnie lekarzy ziemskich, wogóle usposobionych 
sympatycznie dla tego rodzaju poglądów wskutek żywszego sprzy­
jania teoryom socyalistycznym, a także łatwego podlfegania wpły­
wom mistycznym Tołstoja, a nawet WęresajcwaJ).

Dziwnem jednak wydaje m i^ ię  w każdym razie to, że ża­
den głos nie odezwał się tam przeciw auężkim zarzutom i potę­
pieniu, jakie z całą bezwzględnością rzucone zostało tu zawodowi 
i stanowi lekarskiemu wszystkich czasów i wsżystkich krajów. 
To też szanclwni słuchacze! koledzy lekarze wolnopraktykujący, 
jeżeli pozwoliłem sobie zająć tu waszą uwagę, to nietylko, aby 
poddać pod rozpatrzenie wasze, czy projelĄ upaństwowienia le­
karzy jest dobry, ozy mófebny, ale także, aby zaprotestować prze- 
.ciw zarzutowi, że zawód nasz, lekarza wolnopraktyki ifgego znie- 
Kvala nas do nieuczciwScwĄ, deprawuje nas, że działalność nasza, 
niosąca swe zdrowie i życie na usługi społeczeństwa, miałaby 
mu być wrogą.

Wiadomości zaw odow e i ególno-lekarskie.

M e d y c y n a  s p o łe c z n a .  E p i d e m i o l o g i a .  S t a t y s t y k a .

Ż ą d a n i a  l e k a r z y  w  s p r a w ie  treform y u s t a w y  o K a ­
sa ch  c h o rych . W naj bliższym i-czasie ma wystąpić rząd z re­
formą ustawy o Kasach chorych i miejmy nadzieję, że żądania 
lekarzy uwzględni. Rząd bowiem dokładnie powiadomiony jeśt 
przez Państwowy Związek organizacyi lekarskich, czego lekarze 
żądają, gdyż zarówno prezydentowi ministrów, jak i ministrowi 
spraw wewnętrznych przedłożono szczegółowy memoryał, tej 
sprawy się tyczący. Lekarze stawiają osiem zasadniczych żądań, 
a mianowicie nfśtępujące:

1) D o c h ó d  o b o w i ą z a n e g o  do  u b e z p i e c z a n i a  
w k a s i e  c h o r y c h  m o ż e  w y n o s i ć  na j  wy ż e j  2400 k o r o n  
r o c z n i e .  Wprawdzie dochód roczny '-^400 'koron jestG a wy­
soki, jeśli chodzi o prowincyę, jednakże lekarce godzą się i na 
tak wyiseką granicę dochodów, mając na względzie, że nie da 
się uzyskać innych norm dla mjasją .'a innych dla prowincyi. 
Zgoda lekarzy dowodzi wielkiej ichężyczliwaaci dla reformy, je­
śli postanowienie;projektu Keerberowskiego stawiają j-ako swoje 
żądanie. Lekarze, prowincyonalni, godząc się na tak wysoką 
granicę dochodów, muszą jednakże równocześnie domagać się 
stanowcz®, by nowa ustawa'przewidywała 2) m o ż l i w o ś ć  o b o ­
w i ą z k o w e g o , u b e z p i e c z e n i a  r o d z i n y  c z ł o n k ó w  k a s y  
c h o r y c h .  Albowiem prowinayonalni lekarze kas »chonych mu­
szą obecnie prawie zawsze leczyot.rodziny członków kas darmo, 
czy to-z poczucia ludzkości, czy też -z przymusu zawodowego, 
a rzadko kiedy mogą chorych członków rodziny 'Sweg_o stałego

6) J e d n e m 'f c  p o s ta n o w ie ń  Z ja z d y  b y io  w y ra ż e n ie  J io d z i& k o w a n ia  i h o fflu  
a u to ro w i ,  k r y ją c e m u  s ie  p o d  p s e u d o n im e m  W e re s a je w a .

pacyenta kasowego odesłać do szpitala i rzadko kiedy zwraca 
im.isię poczynione wydatki. Głowa rodziny bywa zwykle biedna 
i nie mó£ćŁ choćby nieraz chciała, płacić, a nie jest tak bardzo 
biedna, by podpadała pod ustawę o biednych.

Fakt, że z powodu w^sokiey granicy dochodów powiększy 
się-%nacznie liczba podlegających obowiązkowemu uheąpąeczeniu 
w kasie, znudzą lekarzy ze względu .na ciężko zagrożony byt 
własny, do postawienia żądania, by 3) d o b r o w o l n e  w pi-ky- 
w a n i e  s i ę  do k a s  c h d ^ y c h  b y ł o  w z b r o n i o n e .  Należy 
zważyć, że są teraz okolice, w których całe gminy należą do 
kas chorrah jak'o członkowie dobrowolni, że dotychczasowa 
ustawa nie Wzbrania nawet powszechnie znanym bogaczom wpi­
sywania się do kas chorych. — Dalej domagają sił'-lekarze 4) 
w y r a ź n e g o  p o s t a n o w i e n i a -  p r a wn e g o " ,  że  w p r o w a ­
d z e n i e  w o l n e g o  w y b o r u  l e k a r z a  w o b ófw i ą ^ k  o w y ch 

J a s a c h  c h o r y c h  ma  b y ć  pr awr i l i e  d o z w o l o n ą  Ho r mą  
L e ż e n i a  c h o r y c h  k a s e r wyc h .  "5) U s t a w a  w y r a ź n i e  ma  
w z b r a n i a ć  z a r e j e s t r o w a n y m  k a s o m  z a p o m o g o w y m  
l u b  s t o w a r z y s z e n i o m  ś w i a d c  z_y,-ć sWy m cz ł on  k o m  b e z ­
p ł a t n ą  p o m o c  l e k a r s k ą .  Rozstrzygnięcie trybunału admini­
stracyjnego pośtawiłó sprawę zarejestrowanych kas zapomogo­
wych na ostrzu miecza; dotknęło najboleśniejszej rany lćkarzy, 
najboleśniejszej z pośród bardzo wielu, które im kasy -chorych 
zadały. Wyrok ten uczynił iluzoryczną łożnicę między kasą-obo­
wiązkową, a źhrejestrowaną, Jak dotąd zawsze ‘got-Owi byli le­
karze ze względów ludzkości popierać robotnicze kasy chóryćh, 
tak i nadal nie maja nic przeciw tworzeniu się za»Jjfetrowanych 
kas chor-ych. Nie przeczą żadnemu stanowi, żadne| grupie lu­
dzi, choćby najbogatszych, prawa zrzdSzania się, w celu niesienia 
sobie wzajemnej pomocy, Szczególniej w* chorobie — jednakże 
niechaj to s.ę nie dziej-e. kerśżtem lekarzy.FNie można się zgodzić, 
by ustawa czyniła lekarzy niewolnikami kas chorych, przed­
miotem wjz-ysku dla kas zarejestrowanych. W szelkie kasy do­
magają''się od lekarzy poświęcenia, samozaparcia, ciągłej piećzy 
nad swymi członkami i w dzień i w nocy. Niechby przynaj­
mniej źa to zabezpieczały lekarzom byt. Ustawa powinna leka­
rzy w przyszłości chronić i przed samowolą czynnikb.w rządzą­
cych po- kasach. Wszak niepodobna, by lekarze nadal, jak do­
tąd, byli zależni od widzimisię przeróżnych zarżądów ka'ś' cho­
rych, zmieniających się co dwa lub cztej-y lata, jak w kalejdo­
skopie. Dlatego lekarze żądają 6) u t w o r z e n i a  w p r z y s z ł o ­
ś c i  w d r o d z e  u s t a w y  k o mi s y i *  u m d l a  r e g u l o w a ­
n i a  mi ę  d.zy k a s a m i  a l e k a r z a m i  ■spr awy h o n o r  a- 
ri.yów. Wreszcie ostatnie1' żądania lekarzy są następujące: 7) 
O b o w i ą z k o w e  k a s y  c h o r y c h  m a j ą  w p r z y s z ł o ś c i  
p r o w a d z i ć  i o g ł a s z a ć ^ w y k  a z y  s t a t y s t y c z n e  ś w i a d ­
c z e ń  l * e k a r s k i c h  i c h o r y c h ,  k t ó r z y  n i e  b i o r ą  z a s i ł ­
k ó w  pćeni-ę-znych , a w r e s z c i e  8) ' ' k o s z t  a l e k a r s k i e  
n a l e ż y  w y k a z y w a ć  os obn- o  i o d d z i e l n i e  od  *kio s z t ó w 
k o n t r ' ó l i  c h o r y c h ,  a n r e  j a k  d o t ą d  r a z e m.  Stahr.

Odezw a Z w i ą z k u  o r g a n i z a c y i  le k .  a u s tr .  do W y d z i a ­
łó w  l e k a r s k ic h  prosi o poparcie walki lekarzy zorganizowa­
nych przććiw grożącej niekorzystnej dla lekarzy reformia' ustawy 
o kasach choryćh, bo,ć‘ nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
ruina całego stanu lekarskiego 1 odbija się i na Wydziałach le­
karskich i na całem studyum lekarskiem, a nawet na całej na­
szej wiedzy. Odezwa wyraża prztóbnanie™ źe  Wydziały lekar­
skie pośpiSszly ż przedstawieniem władzom, ze sźtuka i wiedza le­
karska, że zdrowie ludności całej mogą tylko wtedy się rozwi­
jać, jeśli zawód lekarski pozostanie nadal zawodem wolnym.

'Stdhr.
B r a k o m  a m b u la to r y ó w  fa b r jĄ z n y c l i  w Królestwie za­

radzić można według Dra Eicht fef ra (»Cza^op. lek.« 9.) przez
1 ) usunięcife przyjęć ambulatoryjnych z budynku, przeznaczo­
nego dla chorych stałych, 2) podział chorych przychodnich na 
dorosłych i dzieci, przyjmowanie każdej z tych grup o innej po- 
rż^, wprowadzenie przedwstępnych oględzin 'thoryćh  dzieci (ze 
względu na choroby zaraźliwe)*;3) rózmieszczanie-dzieci-zakaźnie 
chorych w odrębnych gabinetach; koszt urządzenia takich gabi­
netów możnaby zmniejszyć, gdyby po kilka fabryk urządzało 
ambulatorya wspólne, co również pozwoliłoby chorym na wolny 
wjybór lekarzy w pewnym zakresie. , E.

S p r a w a  l e k a r z y  sz k o ln y c h  w  A u s t r y i  była niedawno 
przedmiotem ponownych narad w ministerstwie oświaty przy 
udziale przedstawicieli ministerstwa spraw wewn. i dzb lekar­
skich. Lekarzerłiszkolni mają być ustanowieni naprzód w rsemina- 
ryach naucziyeielskich. Według opracowanego już projektu in- 
ątrukćyi mają oni nadzorować higienę budynku szkolnego, ba­
dać stan zdrowia uczniów wstępujących, uwalniać dzieci, do-
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tknięte pewnemi zboczeniami, od niektórych przedmiotów nauki 
lub też przeznaćżać je do śżkół pomocniczych, wreszcie zajmo­
wać*' się sprawą leczenia i dozoru uczniów chorych. (Alle. W. 
med. Ztg. 42vL ■ .i?.

K a s a  c h o r y c h  m. L w o w a  miała w r. z. 14.464 człon- 
; zgłoszeń choroby było 35.198. Wypłacono 147.832 K. na 

zasiłki, 25.7^9 na płace lekarzy i kontrolę chorych (znowu po­
dane r a z e ml j ,  46.331S na leki, 6245 K. za leczenie szpitalne Ad- 
ministracya kosztowała 56.894 K. R.

S p r a w ę  le k a r z y  w o j s k o w y c l i  austryackich poruszył w de- 
legacyach postał P e t e l e n z .  Podnosi on brak lekarzy w wojsku, 
ich pokrzywdzenie i upośledzenie i Kąda polepszenia awansu, 
jakoteż zrównania pod każdym względem znaczenia lekarzy 
z pficerami. Minister wojny S c h o e n a  i c h  przyrzekł w sśrej 
odpowiedzi polepszyć awans lekarzy wojsko^^en. Brak lekarzy 
daje ś(ę odczuwać także gdzieindziej, bo wynika on ze zmniej­
szenia się wogóle frekw-encyi na Wydziałach lefcarskich. Korpus 
lekarski armii ma być w najbliższym czasie powjgfbzony o 1  
starszego lekarza-gen., a, lekarży-gep., 1 2 , starszych lekarzy szta­
bowych, 26 lekarzy szjabowyęh, natomiast sjtarszych lekairzy 
(Oberarzt) ma być o 42 mniej. X.

S p o c z y n e k  n ied zieln y  le k a r z y  zajmuje obecnie coraz 
więcej umysły: W niektórych miastach niemieckich ^wprowa­
dzono go już w życie, i to w ten sposób, że lekarze po kolei 
obejmują :»dyżury«, na drzwiach zaś mieszkania lekarzy nieczyn­
nych umieszcza się kartę z adresami dyżurnych, podobnie też 
w aptęjjach. Lekarz, mający c ?̂jżur, obowiązany jest przyjąć sta­
łych pacyentów innego kolegi tylko raz jedęp, a już do nastę­
pnej wizyty ma ich zwróęSić we właściwe miejsce. W Wiedniu 
poruszono znów sprawę także bardzo na dobie, mianowicie dy­
żurów nocnych, do żadnego jednak porozumienia nie doszło. — 
Dyżury świąteczne mają wielu przeciwników, tak między laikami, 
jak i lekarzami. Pierwsi twierdzą, że właśnie wiele osób., zwła­
szcza z warstwy średniej i pracującej, ma najczęściej czas wła­
śnie jedynie w niedzielę i chciałoby się poradzić wtedy swego 
wybranego i zaufanego lekarza, a tak zmuszeni są radzić się 
u obcych, nieznanych sobie lekarzy lub też odrywać, się od za­
jęć w dzień powszedni. Ąekarzę^znów boją się, by te »spo- 
czynki niedzielne« nie wywołały potem »spoczynku całotygo­
dniowego*, t. j. by nie,,wpłynęło to na zmniejszanie się praktyki 
przez »odmawianie chorych«. Sądzimy, że ani pierwsi, ani dru­
dzy nie mająi słuszności. Po pierwkze w nagłych przypadkach 
każdy -lekarz, o ile jest w domu, udzieli i tak porady Po^tóre 
wolno każdemu nie spoczywać, lecz praktykować. Spoczynek 
wprowadza §ię dla tych, którzy chc§[jxlpocząć, a podawanie 
adresu dyżurujących lekarzy jest tylko udogodnieniem dla cho­
rych, zwłaszcza przejezdnych. Jeżeli ktoś przyjeżdża z prowincyi 
w niedzielę na poradę, zwłaszcza popołudniu, to i tak obecnie 
nieraz musi objechać kilku lekarzy, nim któtjęgo zaffianie w domu. 
Taksamo rzecz się ma z nagłymi przypadkami. SpĄ,, lekarzy 
dyżurnych na drzwiach lekarza byłby^więcloardzo wielkiem dla 
chorych ułatwieniem. Co do tego, że wiele osób jedynie w nie­
dzielę maęęzas na poradę, (pomijamy już? że na poradę zawsze 
czas znaleźć mcfeiTą), to i tak na wszystko jest sposób: chory 
listownie zamówić sobie może u swego lekarza godzinę w nie­
dzielę i życzeniu jego stanie Się zadość. Co zaś się tyczy »od- 
mawiania chorych*, to tam , gdzie się tego obawiać można, 
dzieje się to — i bez spoczynku niedzielnego. K.

L e c z e n ie  p rzepu klin  „ b e z  o p e rn c y ł ‘ ‘ swoim sposobem 
zachwalał w codziennych pismach niejaki »Dr« W. S. Rice 
z Londynu. Sposób tęn polega na stosp.waniu ma^ci »,Lym- 
phol« i noszeniu paska Ricego. Austr. ministerstwo isprary^ we­
wnętrznych rozporządzeniem z d. 11. WU. r. b. zakazało roz­
powszechniania ta,k owych środków, jak i anonsów o nich, albo­
wiem pasek przepuklinowy bez dopasowania nietylko może nie 
pomagać, ale nawet szkodzić, a ma,ść »Lymphol« jeąj, środkiem 
tajemnym. K.

Stan  epidemii w ( ła licy i .  W czalfeMErd 18: do 24.'X^.t9tj8 
doniesiono o nowych przypadkach d u r  u p l a m i s t e g o  w pow. 
Bobrka (Brzozdowce 2), Buczdę*z*-(Ladżlue JĄ Trosclaniec 3), Ja­
rosław (Ostrów 2), Jaworów (Zawadów 1), Kraków (Zwierzyniec
1), Lisko (Krzywe ad Tworylne 1), Ńadwórna (Łuh 4), Stryj 
(Lisiatycze 2, Orawczyk 8). T.

Z  r u c h u  lu d iio śc E w  K r a k o w i e .  Od 1-&. do 24. X. 1908 
urodziło się dzieci żywo 44,■' niężywo 5; zmarło osób 59: (w tem 
obcych 22), z nich z gruźlicy 10  (6 ),̂ zapalenia p ł u c b ł o n i c y  
1 ' (TL), krztuśca 1, płonicy 'łji odry 1  (•!)*.•■''- Ń.

Nr 44

C h o ro b y  z a k a ź n e  w  K r a k o w i e .  Od 18. do24,,X . 1908 
zgłoszono przypadków: błonicy 8 f  1  (w tem obcych 7 j- 1 ),
krztuśca 11 f  1, płonicy 9 f  1, odry 30 f  1 (2 f  1 ), duru
brzusznego 5 ( • ' D r Sch.

V C lm roby zakaźne  we Lwowie. Od E p d o  24. IX? 1 §£)$ 
zgłoszono przypadków: błonicy 6 (w tem obcy 1 ), krztńśca 2 , 
płonicy 28 f  5 (2 f  —), odry 4, duru brzusznego 4 f  1 (1 f  —), 
nagminnego zapalenia opon 1. " p r  Legęzyński.

E p id e m ia  p ło n icy  w e  L w o w i e  zdaje się słabnąć. Według 
danych urzędowych (»Koresp. ratuszowa* z d. 17. X. 19.0,8) 
doniesibnS w ciągu ubiegłych 12  miesięĄ (od’ 1 ^  X. HS)7 do 
I l a B ł  1908) o 1,755 zachorowaniach i 229 (12,5% chorych) 
przypadkach śmierci z płonicy. W Ltym ^ a s ie  zachorowało na 
płonicę tyle osób, co w całem poprzedniem pięcioleciu, a zmarło 
tyfe, co w całem poprzedniem czteroleciu. »Kui^er lwowski* 
(Nr 492—494), zajmując się w kilku artykułach tą sprawą, ^ tara  
się dojść, jaki wpływ’ na przebieg epidemii wywarło otwarcie
szkół. Otóż po otwarciu gzlĄł w jesieni przypadało na wiek
szkolny (powyżej 5 . r. ż.ijSt>,3% ogólnej liczby chorych, przed 
otwąyciein, w (czasie feryi, tylko 38,8%, czyli o 10 % ogółu cho­
rych mniej. JeżelfLńę zasęuwzględni zachorowania cśsób niewia­
domego wieku, to i tak po otwarciu jzkóf okazuje się przyrost 
chorych w wieku szkolnym, bo około 6°?̂  ogółu chorych. (Por. 
wiadomość’o ostatniem posiedzeniu komisyi sanitarnej lwowskiej 
w >■ Wiadomościach bieżąęych*). R.

Ch olera w  Ilo sy i .  WęcRug danych urzędowych zaszło od 
27. IX. do 3. X. b. r. w całej Kpsyi 3,8511 nowych przypadków 
(-MIL,571), wogóle znaćznie mniej, niż w tygodniu poprzednim.

Wiadomości bieżące.

Redakcya »Przeglądu lekarskiego* uprasza kolegów,'zda­
jących stale o p raw ę, z piśmiennictwa polskiego do czasopism 
zagranicznych, by raczyli przesłać'Redakcyi (Kjraków, Wielopole 
1. 4) dokładny tytuł pisma, do którego przesyłają sprawozdania, 
wraz ze iswyjrj dokładnym adresem, a to celem zestawienia listy 
sprawozdawców polskich. P i s m a  l e k a r s k i e  p o l s k i e  u p r a ­
s z a  R e d a k c y a  » P r z e g l ą d u «  o p o - w t ó r z e n i e  n i n i e j s z e j  
p r o ś b y .

— Autorowie pols.ey raczą przesyłać odbitki prac swoich 
z odpowiedniego działu następującym kolegom, stałym sprawo­
zdawcom do pism obę^ch: Dr F. E i s e n b e r g o w i ,  Kraków, 
S trze lecka^  (Centralblatt f. Bakteriologie), Dr J. L a c h s o w i ,  
Kraków, Jasna 2 (Mitteilungen zur Geschichte der Medizin u. d. 
Naturwissenschaften i dział historyczny w Vircho\Vs Jahresbericht 
der ges. Medizin), Dr PI. P i s k o w i ,  Podgórze-KfakoyMDeutsche 
mełl. Wochenschrift). Dr J. S ę d z ła  k o w iĄWaćsz^wa, Erywańska 
10 (Mónatsschr. ffKlhrenhtejKehlkopf- Nasen u. Rachenkr. | Berlin], 
Journal of Laryhg. Rhin. and Otology [London], Annals offetol. 
Rhin. and Lar. [St. Louis], Dr S. S p e r l i n g o w i ,  Łódź, Piotr­
kowska 111 (Int. Centralbl. f. d. gesammte TuberćułosefoSschung).

K r a k ó w .  Otrzymujetny następującą odb%ivę z prośĄą o za­
mieszczenie :

Do wszystkich lekarzy^ esperantystów.
*i*Szanowny Kotego! Podczas ostatniego zjazdu espęrantystów 

w Dreźnie grono, z lekarzy najrozmaitszych narodowości złożone, 
założyło Związek św-atowy esperancki lekarzy »Futmonda espe­
ranta kuracista asorlk) T. E. K. A.«, mający na celu ułatwić sto­
sunki w życiu praktycznem między wszystkimi kolegami w śwłecie. 
Brak takifego zawodowego' związku dawał się odczuwać od da­
wna, lecatniestety wszystkie usiłowania w tym kierunku spełzły 
na niczem. Dopiero teraz dzięki Rąperantowi można je łatwo 
urzeczywistnić. Obecnie kayidy leka‘rz? czy to chcący zwiedzić 
obcy kraj, czy otrzymać potrzebne w y ja ś n i ła  lub mieć pod­
czas podróży przewodnika, będzieli mógł łatwo z pomocą nowo 
założonego związku to wszystko osiągnąć. Zbyteczna dodawać, 
że my lekarze bardzo czysto potrzebujemy pomocy w tym kie­
runku, czy to w naukowych, czy w praktycznych celach. Mała 
wkładka, którą każdy członek zapłaci (3 korony), zawierająca już 
w s'obie roczną prenumeratę.'ofgfanu związku, będzie wielokrotnie 
opłaconą przez korzyści, jakich dostarczy związek.



31. października 1908 PRZEGLĄD LKKA RSKI 567

Program związku jest. następujący: 1) T. E. K. A. ma na 
celu ulatwi&i'.s&3Śunki międgw lekarzami w żyeiu praktycznem.
2) Członkiem T. E. K -p^ | możfijbyć «ka?rly lekarz, plącący na 
początku roku trzy korcony. 3) Każdy członek jąst obowiązany 
popierać członków związku w sprawach zawodowych. 4) Człon­
kowie otrzymują bezpłatnie organ Związku, kfóry zawiera wszyst­
kie potrzebne wiadomości i objaśnienia w,sprawach zawodowych.
5) Z w itek  posiada swoją centralną organizację, która kieruje 
sprawami związku. OjT-Centralna^organizacya wybiera w każdym 
kraju po jednym lub więcej delegacie, który prowadzi sprawy 
związku dla s\jsgo kraju, ustanawiając po miastach i miejsdfffch 
kąpielowych zastępców'. 7) Centralna organizacya składą-.się z je­
dnego prezesa, dwóch wiceprezesów, sekretarza i kasyera. 8) 
W yborSeentralnego komitetu odbywa się co roku m  grudniu.

Obecnie zbśtali wybrani: pi-.ezes: Prof. B ó r — Lyon, wice­
prezesi: Dr Mybs — Altana i Whitaker, Live*ocfi; sekretarz: Dr 
R lbin  — Warszawa, kasyerem: Prof. Soulier LySn, konsulami dla 
Francyi: Dr Vallrenne i Dr Artigues, dla Rosyi,: Dr Szydłowski 
i K abanów — Moskwa, dla Aufetryi: Dr SkałkBwfcki, dla Niemiec: 
Dr Mybs, dla Polski: Dr Krukowski i Leon Zamenhof, w Anglii: 
Dr Legge.,. w Szwecyi: Dr Krikortz, w Hiszpanii: Dr Rogelio 
Perez Domingo — Hjuermecaji w Kanadzie;*Dr G. B. GfcBrossard 
Lapraifje. — Honorowym prezydentem wybrano"!jednogłośnie 
Dra L. L. Zamenhofa, naszego mistrza.

Na »lok fl.909' jako organ ofieyalny przyjęto »Vo«o dcK u- 
racistoj«; Upraszamy przyłączać siięjdo naszege związku, a wszel­
kie zawdadomienia przesyłać »ira ręce podpishnego.

PP- Skałkozejski (LVo'w, Pańska 6). Prm . D r Dor mp.
Sekretarz: Dr ? 'Z * ( W a r s z a w a ,  Bpiatorska 80^*•
— Niejakiego rozgłosu nabrało 21. X. b. r. otwarcie w kra­

kowskim u ro d z ie  cłowym przesyłki z hodowlami cholery, n a d ^  
słanej z Warszawy do zakładu mikrobiologii Prof. Nowaka. Po­
mimo napisu, oznaczają,c1Ą[o przesyłki jako'hodowle bakteryolo- 
giczne, otwarto ją^w urzędzie lmz zachowania należytych ostro­
żności, i w nieobecności lekarskiego funkeyonaryusza, Morfę go 
należałoby z zakładu wezwać. Na szczęśei^obeszło się bez wy­
padku, a rzecz skończyła się na niepokojących, po mieście obie1-' 
gających pfoMbskach. W każtiym razie drobne t o  zajście o tyle 
niekorzystnie świadczyło o sposobie poslępowania w krakowskim 
urzędzie cłowym, żet już poprzednio zbyteczna gorliwość w tymże 
urzędzie w zupełnie podobny sposób zniszczyła, jak słychać, 
kosztowny przyrząd naukowy, nadeszły z zagranicy do zakładu 
fizyologii Prof. Cybulskiego, oraz preparaty zoologiczne z Jawy, 
przeznaczone-dla Prof. Siedleckiego. Po ostatniem zdarzeniu za­
rządzono w tym urzędzie, b} takie przesyłki otwierano ostrożnie 
i w obecności wysłannika odpowiedniego zakładu naukowego.

— Dyplom doktorski uzyskała p. Fryderyka J e ż o w e -  
r ó w n a ,  rodem z Rzespbwa.

— Redakcya* >K a l e n d a r z a  l e B a rs k ie 1? o k r a k o w ­
s k i e go*  upriCJSza wszystkich kolegów to nadsyłanie sprostowań 
do działu informacyjnego.

— Na Wydział lekarski zapisało się dotąd 444 słuchaczy, 
w tem 40 kobiet.

L w ó w .  Dr Szymon B e r  n a d z i k,i> w sk  i wybrany został 
24. X. c z ł o n k i e m  W y d z i a ł u  iłlr a j o w e g g 7 Dr-eSifc J a b ł o ń- 
s k i zastępc!) członłaa Wydziału krajowego.

— Uchwalona v* zeszłej kadencyi przez Sejm no-wela do 
ustawy zdrojowej ifzyskała sinkcyę cdsarską.

— K rajowaJtsjda zdrowia 1 odbyła E4. ,X. b. r. posiedzenie, 
na którem rozpatrywano sprawy zdrojowiska Krynicy, wydano 
opinie w sprawie badania narządu ałuchu dziecj szkolnych w Prze­
myślu, oraz w sprawie taks w kilku szpitalach prowincjonalnych.

— Na posiedzeniu miejskiej komisyi sanitarnej w d. $4. X. 
stw-ięrdził rektor D r S z p i 1 m a n , że płonica^ etale się zmrwejsgj. 
i że blizko 6-tygodniowy czasArwania nauki®  lakeSTch niższych 
nie wpTynął? niekorzystnie co do przyrostu chorych; następnie 
uchwalono odkazić sale w tych szkołach, do których chodziły 
dzieci chore na płonicę i zezwolić na otwarcie kilkrw^hedarów 
i szkółek fr-eblowskich.

— W Radzie szkolnej krajowej odbyła się ankieta celem 
rozpatrzenia normalnych planó.w na budynki szkolne. W ankie­
cie uczestniczyli z lekarzy: poseł Dr Bednarski, kraj. referent 
sanitarny r. dw. Merunowicz i Dr Piasecki. Plany, wĄpracowaile; 
przez podkomitet, z małemi zmianami przyjęto.

— Potrzeby wszechnicy, w szoaejSólnlssci Wydziału lekar­
skiego, zbadał na miejscu z poleceniu ministra skarbu szef sejtcyi 
E n g e l ,  co budzi nadzieję^tże«zaspokojenie tych potrzeb będzie 
wreszcie przyspieszone.

— Rozpisano konkurs na posadę prym ar^uSa oddziału 
chor-pb nerwowych i umysłowych w. krajowym szpitalu We Lwo­
wie. Płaca pX)0<i,K, 3 pięciolecia po 600 K. Termin podań do
15. XII b. r.

i Wiadomość o k u r s a c h  d l a  l e k a r z y ,  we  L w o w i e  
(w grudniu r. b.) uzupełniamy o tyle, że Prof. K uć  e r a  w swoich 
wykładach bakteryologii o Rej tnie także fakty i teoryę n a u k i
0 drap* r 11 o.ś c i wraz z przedstawieniem t,ych metod Leroło- 
gicinychjiktiSre ,znalazły za.st-osowanie w^braktyca,,a Prof. Wi c z -  
kows k. i  uwzględni w swych wykładach chorób wewnętrznych 
przedewszystkiem narząd pokarmowy 1 najnowsze zdobycze nauki 
w tej dziedzinie.

— D b ja n  S<t el 1 a - S a w i c k i , zasłużony b. inspektor szpi­
tali krajowych,! nie odlążył pióra i pracuje bardz.on,czynnie na 
polu literach,iem. Obecnie wydał dzieło p. t. »Galicya w powsta­
niu styczniowem« (L$|pw !£>$§,< str. 199 z 52 podobiznami), za­
w ija jące  wiele ciekawych szęzeaó7qjjv historycznych.

— Słuchacze IV. i V. roku medycyny postanowili nie 
uc^ę^zczać na wykłady neurologii i psychiatryi dopóty, aż rząd 
nie zapewni odpow,iediiiego pomieszczenia dla tych Wykładów.

W arszaw ajfSw ieżo zalegalizowane Polskię Towarzystwo 
okulistyczne; odbyło d. 22;.X* b. r. swe posiedzenie organizacyjne. 
W poczpt,' członków napisali się"*wszyscy okuliści warszawscy. 
Wybrani zostali: prezesem Dr Br. Z i e m i ń s k i ,  wiceprezesem 
Dr B. R. G e p n e r ,  sekretarzem i skarbnikiem Dr L. E n d e l -  
man.  Działalność Towarzystwa rozćiąga się na całe Królestwo 
Polskie z siedzibą główną w Warszawie (ul. Smolna Nr §1 Ze­
brania będą sla odbywać w pierwszy czwartek po pp-ym  ka­
żdego miesiąca.

— W Pińczowie w kieleckiem otwarto 14. X. b. r. nowy 
[f*szpl|al; na utrzymanie szpitala zbiera się w okolicy składki.

Z ró żu y c li  stro n . III. posiedzenie sekcyi lekarskiej »Zwją- 
I ż k u  polskiego lekarzy i przyrodników w .Petersburgu« odbyło się 

23. X. b. r. Prof. Z i e m a c k i  miał Rykład: »W sprawie chirurgii 
dróg żółciowych*, a Dr K o z ł o w s k i :  »Nowy<’*sposób łączenia 
moczowodów z pęcherzem«. — IV. ogólne Zgromadzenie •»Zwią­
zku* w d. 30. -X. b. r. miało na porządku dziennym: Prof. Z a­
l e s k i e g o :  »Wrażenia z IV. Zjazdu lekarzy i przyr. czeskich«
1 A. O s s ęd  o w“s k i e g o :  »Chemia światła i jej znaj&Źęnie w eko­
nomii natury*.

— VH. międzynarodowy Zjazd antropologii'kryminalnej od­
będzie się1 w r. 1910 w Kolonii.

— W uniwersytecie w~ Gńndawie utworzył rząd belgijski 
»Instvtut wychowania fizycznegcP w którym będzie; oprócz ana­
tomii i fizyologii,, {nauczana teoretycznie i praktycznie gimnastyka.

— ^Na czeski Aćydział lekarski zapisano się na zimowe pół- 
I rocze 190S/fW322j słuchaczy, w tem 14 kobiet.

— Liczba słuchaczy medycynyjw Stanach Zjecln. wynosiła 
w ubiegłem (półroczu 20,602, w tem 835 (= 3 '7 %) kobiet. Szkół 
lekarskich mają Stany 152, ale w tem 16 homeopatycznych, 10 
»eklektycznych« i »fizyoioedycznyq/liJ«.

— W 'ubiegłem  półroczu było poddanych rosyjskich na 
wszechnicach w Szwajcaryi 2S4’&8, we Francyi 2,704, w Niem- 
cajach 4,4>90,<^'«Austryi około

— Najtviększą z bibliotek lekarskich jest biblioteka wy­
działu Ipdl paryskiego (175,000 tomów), potem akademii woj-

łskowolekarskiej w Petersburgu (l70‘,(t)00), dalej biblioteka fwpj- 
skowolekarska S tańó#  Zjedn. (168,79,1), akademii lekarskich 
w Paryżu i Brukseli (po ,100,005)); następnie idą biblioteki aka­
demii i towarzystw lekarskich w Anglii i.Amery-ee (Now^-^fork,' 
Filadelfia, Edynburg, Brooklyn, Londyn, Bostón, Glasgow), oraz 
akademii wpjsfcowolekarskiej w Berlinie (85,000— 50,000 tomów).

— W Cussat we Francyi, rodzinnem mieście znakomitego 
patologa, Prof. Cornila, ma stanąć jego pomnik.

— W uniwersjyratie wiedeńskim stanął pomnik Krafft- 
|> iHbinga.

— Znakomity syfilidolog londyński?»Hutchinson, ukończył 
niedawno >§0 lat.

— Kobiety-iek^rki uzyskały w ROsyi prawo., występowania 
w roli znawców -SądowKąkij"!

— Dr Mikołaj Kumbefj; (Berdjańsk, gub. taurycka) prosi 
lekarzy, praktykujących w granicach państwa rosyjskiego, o nad­
syłanie spisu Ogłoszonych drukiem prac oraz życiołĄsu, a to ce­
lem pomieszczenia w »Słowniku lekarzy«, który ma objąć leka­
rzy z okresu 1707—1907 »bez względu na narodowość, wyzna­
nie i miejsce zamieszkania* w granicach państwa.

— W Niemczech uznano za ‘kdnieczne, by w zakładach 
1 leczniczych i kąpielowych były przynajmniej po 2 lokale izola­
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cyjne z dozorcą, izolacyjne trupiarnie, przyrządy dezynfekcyjne 
i dobrze przygotowany dezynfektor, spluwaczki. w-sźędzie, gdzie 
Znajdują się'" 6horzyj.. pomdb; lekarska, lekarstwa, higieniczny lód 
i dobra woda 'do picia. Rewizye mają być wykonywane co- 
uacznie. (Med. 43).

— Liczba pielgrzymów w Lourdes w obecnym roku do
1 . wrzSśnia* wynosiła ffia 2Śj„ miliona, gdy przez cały zeszły rok 
przybyło tylko V/» miliona. Niemiecki związjek »Lourdes« ogłersił 
nawet s\łfego czasu, że poświęca 4,00O marek dla dwóch lekarzy 
(katolika i wolnomyślnego), którzyfĄ udali się na miejsce i ba­
dali fakta rżeS&owo. Dotąd jednak jakoś nikt z lekarzyA^ę nie 
zgłosił. K.

M ianow ani: D r G a n c  i Dr Cej t  1 i n - N a t a n b  1 u mó wn a  
lekarzami ambulatoryum szpitala Bersonów i Baumanów w W ar- 
sżawie.

Doc. H a r m e r  z W iednia nadzwycz. profesorem laryngo­
logii w Pradze.

Z m a r l i :  C hirurg Prof. Paul B e r g e r  w Paryżu.
R e d a k c j a  o t r z y m a ł a :  P a w i ń s k  i: L ’angine de poitrine 

rekertant la formę d ’une affećtion de llę.stomac et son traitement. 
»Bull. gen. de ther.« 1908. — Prace z »Instituto de Manguinhos« 
w Rio de Janeiro. 190@^-l9&8i 1) Pawi r e i r a s  H- or t a :  As tu- 
'berculinżs-.-2) L i ma :  Peste de ManSueira ou carbunculo sympto- 
matico. 3) de A l m e i d a  Ma g a l h a e s ; : ' S o b r e  a present^J-. de 
»treponema pallidum* em um feto syphilitico. 4) V ą s c o n c e l -  
l os :  Anaphylaxia. (Communicafćąa* I e II). 5) N 'e iv a^ U m a nova 

^ s p e c ie  de anophelina brazileira. 6) Cr uz :  a) Um novo gejfere 
brazileiro da sub-familia »anophelinae«. b) Peste. c) Urna nova 
especie do genero Psorophora. 7) F o n t e s :  Tratam ento da tu- 
berculase pela tuberculina T. Q. A. 8 ) C h a g a s :  a) Novas espe- 
cies de cuhcidios brazileiros. iś),JProphylaxia do impaludismo. 9) 
B ę au r e p a i r ęAAr ag  a o: a) Sobra o cyclo evolutivo do halte- 
ridio do pombo. b) Algumas novas especies de carrapatos bra­
zileiros. — K*o,s t a n e c.k i : 1) Zur Morphologie dpr kiinstlichen 
parthenogene^schen Entwicklung der Mactra. »Archiv f  mikr. 
Anatomie* 1908. 2) Hernia inguinalis suprąvesicalis. >Now. lek.« 
1958. — G o j U e w s k i  E. jun.: Plasma. u. Kernsubstanz in dqr 
normalen u. der durch iiussere Fakto^en veranderten Entwicjdung 
der Echiniden. \Arch. f. EntwickelungSmęchanik* 1908. 2) Se- 
mon: «Die Mneme ais erhaltendes Prinzip im Wecbsel des orga- 
nischen iG%śchehens«. Ibid. 19Q8. — W. J a n o w s k i :  Uber die 
Bcdeutung des oesophagealen Kardiogramnjso fur die genauó . 
Diagnose der Stokgs-Adams’schen Krankheit. .W iener mediz. 
W ochs.« 1908.

A r t y k u ł y  o r y g i n a l n e  w  p o lsk ic h  p is m a ch  le k a r s k ic h  
w  p a ź d z ie r n ik u  1 9 0 8 :

Gazeta! lekarsKa N rv39: B o r n s t e i n :  Jeszcze przyczynek 
do »migraine ophlalmoplegique«. J a n c z u r o w i e ?  (c. aj). — Nr 
40: B. W. S a w i c k i :  Sigmoiditis et perisigmoiditis. J a n c z u ­
r o  w i c zSWfdok.). — Nr 41: ' D ę b i ń s k i  B.: Znaczenie '■ kliniczne 
odHynu Calmettea. K a r w a c k i : 1 Szczepienie ochronne prze­
ciwko cholerze. S a w i c k i  (c. d*). — ‘Nin 42: G a j k i e w i c z :  
Obecne wiadomości i poglądy na buclowę układu nerwowego. 
D ę b i ń s k i  (c. drJ.ljS a w i c k i (c. dW  f

Medydp-na i Kromka lykyirśha N r 3 9 t ‘Q a n t z :  O pewnych 
objawach opukoWych przy obecności płynu w opłucnej. P y r  z: 
Kąpiele kwasówęglowe w Ciechocinku, ich analiza, sposób przy­
rządzania i wskazania do ich stosowania. — Nr 4(1: H a l p e r n :  
Przyczynek do przemiany materyi w głodzeniu. P y r z  (dok.). 
G a n t z  (doft.j). — Nr 41: G o l d f l a m:  O osłabieniu wzgl. znie­
sieniu odruchu palców nogi oraz odruchu skrócenia. K o ś  m i ń ­
s k i :  W sprawie zaSady postępowania lekarskiego przy poprze­
cznych zaniedbanych położeniach płodu. — Nr 42: i H e i m a n :  
O wartości leczniczej przekrwienia zastoinowego w 'chorobach 
ucha. D L l d f l a m  (dok.). — Nr 43: Bi e h l i s r  Matylda: Leczenie 
kokluszu wodą fluoroforinową. H e i m a n  (dok.).

Tygodnik (lekarski Nr -40: P i ś e k :  O leczeniu miażdżycy 
tętnic w świetle poglądów nowszych. II o r n o w 5 k i^jc. d .). Szu-  
Hi ś ł a ws k i  §jc. d.). — Nr 41: N o w i c k i :  O przewlekłych od­
mach pęcherzy ko w.yęh tkanek (pneumatosrs cystoides). P i s e k  
(® d.). — Nr 42: JSf o w i c k i , P i s e k (c. dŃ  — Nr 43. O r z e ­
c h o w s k i :  (j|jtężycjce s\.objawami myotonicznymi. Prof. R y d y ­
g i e r :  W  sprawie „ostgoplastycznej operacyi po wypiłowaniu 
szczęki dolnej. N o w i c k i  (dok.). Pi sek" (c. d.).

Nowiny Ikkanskie Nr 10: K r z y s z t a ł o w i c z : 0  rumieniach 
(dok.). S l ę k :  O wyborze cięcia przy usunięciu wyrostka robacz­
kowego w czasie wolnym od napadu. Noj wi ck i :  Aneurysma 
art. communicantis anterioris cerebri.

CzasiPłismo lekarskie Nr 9: St. N o w a k :  Przyczyny śmierci 
płodów w czasie poroaóty z uwzględnieniem danych statysty­
cznych Częstochowskiego przytułku położniczego. H e l m a n  
(c. dJ.rFM ch 1 e r: O brakach ambulatoryów fabrycznych i spo­
sobach zaradzenia takowym.

Pamiętnik Tozv. lekarskiego marsz. Zesż. III.: K a r w a c k i :  
Badania nad ntprfologią i biologią krętkóyó Obermaiera. He l -  
1 i n  (c. d?T O t t o  (c. cu| G i e d r o y ć  (c. d.).

Postąp aknlistucsńr Nr 7: W i c B e r k i e w i c z :  O przemie­
szczeniu gałki króliczej do torebki Tenona dla celów protezy.— 
Nr 8/9: H a n d :  Użycie mergalu w okulistyce. W i c h e r k i e -  
wi c z :  Mergal w praktyceljprywatnej. Ż u r k ó w  ski :  Słów parę 
o możliwych kombinacyach szkieł do okularów.

Kr,onika dentystyczna Nr iii): Ci e s zy ń s^ii: Technika 
ekstrakcyjna w trudniejszych przypadkach* zastosowanie dźwigni 
prostej.

r-rzegląd higieniczny Nr 10: H o j n a c k i :  O pielęgnowa­
niu położnic. Wj p J n i e ws k i  i M a d e y s k a :  Wzrost młodzieży, 
szkół ludowych m. Lwowa.

— Głos lekarsyt Nr 19: Sprawy sanitarne w Sejmie. Pro- 
jetót ustawy emerytalnej dlailekarz.y okręgowych. Ankieta mię­
dzynarodowa w sprawie, tajemnicy lekarskiej. Opinia wiedeń­
skiej Izby Jekarskiej w sprawie reformy ubezpieczenia robotni­
czego. — Nr 20: S i e r a d z k i :  Zmiana taryfy sądowolekarskiej. 
B u j w i d :  W "sprawie zwinięcia zakładu szczepień przeciw wodo- 
wstrętowi w Krakowie. — Sprawozdanie ze Zjazdu lekarzy okrę­
gowych wsS|Lwiowie. — Odezwa Ąo lekarzy okręgowych. — Opi­
nia wiedeńskiej I^by lek. (c. d.).

R ed ak to r cJdpo^iedzialny:

P ro f.  D r  S t a n i s ł a w  C i e c h a n o w s k i .

P o sie d ze n ie  T o w a r z y s t w a  le k a r s k i e g o  k r a k o w s k i e g o  
odbędzie się w e  środ ę d. 4 .  listo p ad a o g o d zin ie  6 w ie c z ó r  
w  D om u  le k a r s k im  (Radziwilłowska 4). Porządek dzidpny:
1) ,Dr A. R y d e l :  O obustronnem porażeniu twarzy (diplegia 

fflcialis) (z przedstawieniem) .chorych), ,2) Prof. Dr Le wk o wi c z :  
O prosówce płonicz^j (z przedstawieniem preparatów).

Po posiedzeniu odbędźjiejpę w ie c z e r z a  k o le ż e ń s k a .  Upra- 
,ąza się o wezesn o zgłaszania ud||ału.

Zapiski przem ysłowo-lekarskie.

N ades łan e .
-.G onosan. H. de Mer i c i ( Al l g.  med. Cenlral-Zeitg. 19®, 

Nr *86). donosi o wynikach leczniczych w wiewiórze przy stoso­
waniu gonosanu we frapouskim szpitalu w Londynie. Stosował 
przy braku objawów*.gwałtownych, wstrzykiwania, lub podawał 
kapsułki, 6—8 dziennie. Wyniki korzystne, szczególnie tam, gdzie 
równorzędnie. leczono miejsBwo. Rl. W.

Aifc.

W o d a  K r o ś c i e ń s k a
ze  zdroju S t e f a n a

znana pow szechnie ze sku tecznego  działania i przy jem nego  sm aku, z a s tęp u je  w zupe ł­
ności tego  rodzaju  obcokrajow e szczaw y. 5118

■••W -www ł i *  :̂ rw '» r 'r  'ai*  "wjrw1 w* m> 'mm-w

uznana za 
najlepszą i naturalną.

Najlepsze skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, jakoteż dróg 
oddechowych.

P r o s p e k t y  r o z s y ł a  n a  ż ą d a n ie  B r o n n e n  -  U n t e r n e h m u n g  K r o n d o r f  b e i  
K a r l s b a d  in b  te ż  G e n e r a l n a  r e n r e z e n t a c y a  d la  G a l i c y i  i B u k o w in y :  

K r a k ó w . G r o d z k a  4-8 , L w ó w , iS y k s tn s k a  3 1 .
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N i e t r u j a c y  ś r o d e k  d o  lecze­
nia ran ( p r o s z e k ,  k  o ł ą c z y  - 

k i ,  p r z e p ł u k i w a n i a ) .  Z  p o ­

w o d a  b r a k u  d z i a ł a n i a  d r a ż n i ą c e g o ,  z u p e ł n i e  b e z p ie c z n e g o  i  n io b o -  

le s n e g o  s to s o w a n ia  j e s t  c o l l a r g o l  w s k a z a n y  d o  le c z e n i a  zakaźnych  
chorób oczu, w i e w ió r a ,  nieżytu pęcherza. B a r d z o  s k u te c z n y  

i c z ę s to  w y p r ó b o w a n y ,  p r z y  w s z y s t k i c h  z a k a ż e n i a c h  o g ó ln y c h  i m i e j ­

s c o w y c h  n a  t l e  g o n o k o k ó w .
X e r o f o r m  d o p r o w a d z a

w r z ó d  goleni, także, z a ­
s t a r z a ł e  p r z y p a d k i ,

s z y b k o  d o  w y le c z e n ia  i p o k r y c i a  n a s k ó r k i e m ,  u s u w a  w y d z ie l in ę ,  u s p o ­

k a j a  b ó le  i d r a ż n i ą c e  s w ę d z e n ie .  P r z y  w y p r y s k a c h  sączących d z i a ł a  

b e z w z g l ę d n ie  n i e d r a ż n i ą c  x e r o f o r m y  s i ln i e  w y s u s z a j  ą c o  i  o d w a n ia j ą c  o.

( D w u g a r b n i k  b i s  m u  tu ) .  B a r ­

d z o  s k u te c z n y ,  w y g o d n y  d o  

z a ż y w a n ia ,  t a n i  lek Ścią- 
g a ją c y  je lita ,  ł ą c z ą c y  d z i a ł a n i e  b i s m u t u  i  t a n n i n y .  Działa tam  
gdzie inne środki zawodzą.

a m m o n iu m  i c h t h y n a t u m  H e y d e n ,  z  w ę g la  

| 0 l l l M V n 3 T  r y b n e g o  n a s z e j  w ła s n e j  k o p a l n i  t y r o l s k i e j .
o  w ie l e  t a ń s z y  o d  i c h t y o l u .

P ró b k i i p iś m ie n n ic tw o  ro z s y ła :  2c

C h em isch e Fabrik von  H eyden , R ad eb eu l-O rezn o .

^ e i f o f ó r m !

u o / .w /.g łę u u ie  u .ic u i a i i « u J te r  u iu i m y  oj i j

Nowy k o n cesyo n o w an y  k rakow sk i

Zakład desinfekcyjny i czyszczenia
Rynek 9.

p .  f .  „ S F S N ? i T O R “
W y k o n u j e  d e s i n f e k e y e  po c h o r o b a c h  z a k a ź n y c h ,  c z y ś c i  o k n a ,  w y s t a w y ,  
p o r t a l e ,  p o d ło g a ,  z a p u s z c z a  i f r o t e r u j  o  p o s a d z k i  o r a z  t ę p i  o w a d y ,  —  p o  
c e n a c h  n i s k i c h .  K i l k u l e t n i a  p r a k t y k a  p r z y  p r o w a d z e n i u  z a k ł a d a  „ N u n t i a " .  
Ś w i a d e c tw a  i d o w o d y  u z n a n i a  z e  s t r o n y  p a n ó w  l e k a r z y  i o s ó b  p r y w a tn y c h .

227

POD ZŁOTĄ GWIAZDĄ POD ZŁOTĄ GWIAZDĄ

APTEK.! POD „ZIO TĘ  GWIAZŁA*

PIOTRH MlKOLHSCHIi
w y r a b ia :  WE LWOWIE w y r a b ia :

Syrup Sulfoguajakolowy i Syrup 
Sulfoguajakolowy z Kolą.

W działalności zupełnie id e n tyc zn y  Z Siroliną firmy Hoffmann La 
Roohe według orzeczenia Komisyi Przemysłowo-lekarskiej To­
warzystwa Lekarskiego we Lwowie. O 50“/, tańszy od Slroliny.

Syrup Sulfoguajakolowy kosztuje 2 K. 
Syrup Sulfoguajakolowy z kolą kosztuje 2*50 K.

W ydaje  się ty lko  na przepis lekarski.

Poleca ustalonej sławy WINA LECZNICZE
przez Dra K a ro k  M ikotascłia pierw sze w A ustryi w r .  18/0 wprowadzone.
Wino Chinowe, C hinow o-ielazisie, Kaskarowe, Condnrango, 
Borówkowe, Rnmharbarowe, Pepsynowe, Cola, Peptonowe, 

Malaga, Tokaj stary, Cognac najlepszy. 210
Z aopatrxon«"atestam l pierw szorzędnych pow ag lekarsk ich  i naukow ych.

Główny skład w szystkich speeyflków Kralów. I zagranicznych

Przez

Smaczny i łatwo znoszony środek. 

s w ą  zawartrśó h e m o g lo b in y  i l e c y t y n y  
działa pewnie 

przy neurastenii, histeryi i chorobach ner­
wowych, dalej p rz y  podupadłem odżywieniu 

i krzywicy.
D a w k a  ‘  * (,|a dorosły® trzy razy dziennie 1 dyżka stołowa,
— ... .. . ^ l a  d z ie c i  t r z y  r a z y  d z i e n n ie  1 ł y ż e c z k a  k a w o w a .

Ja k o  napój śniadaniowy
dl a  n e r w o w o  c i e r p i ą c y c h

p o l e c a  s i e 270 a

L E C I T O G E N
tKakao lecytynowe).

1 p u d e łk o  o r y g in a ln e  z a w i e r a  o b o k  c z y s t e g o  k a k a o  3 ,0  g . le c y ty n y .

W yrabia w Austro- W ęgrzech:

Mr. Camillo Raupenstrauch, emer. aptekarz 
W i e d e ń  II/Ji C a s t e l l e z g a s s e  25.

G U T T A P L A S T y
B eie rsd o rfa  gutaperkow e m uśliny p la­
strow e według prof. Dra P. G. Unny,

odznaczające się przód wszystkimi innymi pla­
strami leczniczymi przez

skuteczność! siłę przylepienia! trwałość!
Guttaplasty zawierają leki, rozdzielone najdokładniej i naj- 
jednostajniej, zatopione w zupełnie niedrażniącej i silnie 
lepkiej podstawowej masie kauczukowej. Roztarte one są 
na nieprzepuszczalną warstwę muślinu gutaperkowego, 
pod którą zdolność wchłaniania skóry i działanie leków 
w głąb wybitnie się wzmagają. Przy umiejętnem obcho­
dzeniu się zachowują latami siłę lepkości i skuteczność. Są 
skuteczniejsze od wszystkich innych plastrów leczniczych 
i przedstawiają oszczędność w porównaniu z maściami-

I
Najwięcej używ an e  bywają:

G utlaplast N r  2 4  z zineum o xydatu m  

N r  1 5  z rtęcią

N r  1 6  z k w asem  k a rb o lo w ym  i rtęcią

N r  1 0  z k w asem  sa lic y lo w y m

N r  2  z k w a s e m  borowym .

14 s

Lu
Próbki, piśmiennictyo i wykazy bezpłatnie.

B E i E R S D O R F  et Co., Hamburg u l
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lebzy: wrodzone i nabyte zboczenia psychiczne 'słabość woli, kłanj- 
liwość; -Jdeptemanię, obawę przestrzeni, psychiczną depresyę, ąeu- 
raątenię, zawroty i bóle głowy, nerwice, czynnościowe porażenia 
i niedowład}7, przewlekły, alkoholizm, jąkanie się, pląsawicę, śle- 
dziennicLwo, dychawice nerwowa, onanię' i t. d. — D r m e d . 
S T A N 1 S L A W  B R E Y E R ,  K rak ó w ) ul. W o ls k a  1. 2 8 .

ZAKŁAD ROENTGENA
W V Ł /J C Z N 1 E  D L A  C E L Ó W  L E C Z N I C Z Y C H

Dra Zygmunta 5TEUERMARKA
KRAKÓW, UL. STAROWIŚLNA 1. 926

Wskazania do leczenia promieniami Roentgena s t a n o w ią j

1) Choroby skórne: eczema, psoriasis. acne, favus, tricho- 
phytiasis, sycosis, lupus vulgaris i t. d. 

2) Nowotwory: epitheliomata, carciaomata, sarcomata, fl- 
bromyoinata uteri. 

3) Gruźlica kości i gruczołów. 
4) Choroby krwi i tkanek lim fatycznych : leucaemia, pseu-

doleukaesnia i t. d.
5) Choroba Basedowa, s irum a, hyperirophia prostatae.

Polecone przez Św ietne Tow. lekarskie krakow sk;e.
Z pomiędzy dziś znanych przetworów ż e la z is ty c l i  
jest najłatwiej strawnym i nie psująćym zęby środkiem

LIQU0R BANGANO FERRI PEPTONATI
składu 0 60°/0 Fe i OTO°/0 Mn wyrobu 203

Aptekarza D. M ATULI w Podgórzu (Kiaków).
Jjolecany jako środek lekka strawny, pobudzający ape­
tyt, w błędnicy, braku krwi, malaryi, zołzach, w kobie­

cych i nerwowych słabościach.
SpcSÓb* użycia: Dzieciom do lat 12 daje sif'2  razy dnia 
po łyżce od ,ićawy z mlekiem; osoby dorosłe używają

2—3 razy dnia po łyżce stołowej.
Na składzie w każdej większej aptece. Cena 2 K 40 h.
Wy r ó b  kr a j owy.  — Dwie flaszki wysyłam franco.

TRIM M m  ŻELUZISTY
zawiera równię jak Tran Lahussena w  100 gr. tranu 0 20 jodku że­
laza. Przetw ó r ten leczniczy je s t  sporządzony na najlepszym  

tranie M eyera, przeto je s t  sm aczny i n i e Ą s u j e  żołądka.
Tran jodowo-żelazisty Wiszniewskiego .noże być z dobrym sku­
tkiem zalecanym w chorobach płuc, zołzach, niedokrewnosci i t. p. 
S p o s ó b  u ż y c ia :  Dzieciom daje się 1—2—3 razy dziennie po ły­

żeczce po jedzeniu. — Dorosłym 1 — 3 łyżek dziennie. 221
Cena flaszki 1 K. 20. hal. — Wyrób własny i skład główny w aptece 
K .  W I S Z N I E W S K I E G O  w  K i k o w i e .
We L w o w ie  na składzie w  aptece PfOTRA MIKOLASCHA.

L A B O R A T O R Y U M  C H E M I C Z N O - F A R M A C E U T Y C Z N E  
E U G E N I U S Z A  M A T U L I  w Radomyślu koło Tarnowa

poleca wyroby własne: 208

F e r r o p h o s p h a t  ( S y r .  ferr. m a n g a n ,  h y p o p h o s p h o r ,  c o m p . )
w działalności identyczny z Syrr. Fellowa. Dra Eggera Itp.

Nieoceniony jako tonicum w przypadkach niedokrewności, w cierpieniach narządu 
nerwowego, krzywicy, neurastenii itp. Zawiera, żelazo, mangan, wapień, potas, chininę, 
fosfor, strychninę, kwas i sole hypofosforowe rozpuszczone w syrupie. Skład chemi­
czny podany na każdej flaszce. Ferrophosphat MATULI wydaje się jedynie w apte­
kach na przepis lekarski. Ceha za flakon Kor. 2. Sposób użycia: 2—3 razy dziennie 
łyżeczkę od kawy w */4 szklanki wody. — Do nabycia we wszystkich aptekach

Sapo m en tho l. (M aść Sapom entholow a).
Zawiera ciała lotne jak: olejki eteryczne, kamforę, amoniak, alkohol, mentol, Itp., 
które przetrawiane nr gorąco w maszynach parowych z mydłem, dają jednolitą masę, 
łatwo dokładnie wetrzeć się dającą. W  użyciu przyjemny, o miłej woni. Działa zna­
komicie w  bólach reumatycznych różnych postaci, specyalnie v- reumatyzmie mię­
śniowym, lumbago, ischias, nerwobólach itp. W działaniu szybki i ozęsto pewny na­
wet w  wypadkacii, gdy inne leki skutku nie wywierały Skuteczność Sapomentholu 
stwierdzają liczne poświadczenia lekarskie, jakoteż badania, czynione na klinice wie­
deńskiej na oddziele III. Sposób użycia: Odpowiednie części ciała naciera się silnie, po­
czem owija takowe watą lub flanelą. — Do nabycia we wszystkich aptekach, po cenie za 
mały słoik Kor. T40, za duży Kor. 6. Tylko w oryginalnych słoikach. Dozwolony w ce­
sarstwie rosyjskiem przez zatwierdzenie Rady Lek. i Min. spraw. w j w n .  w  Petersburgu.

S t o m a c h i n  ( C o g n a c  c h i n a e ) .
Jest czystym wyciągiem kory chinowej królewskiej i gorzkich korzeni na koniaku 
francuskim. W yborne jako  , ,Stom achicum “ , Działa wzmacniająco, ułatwia trawienie, 
podnieca i zwiększa apetyt, wzmacnia, działając szybko. Przy „Hyperemensis gravi- 
darum“ wywiera zbawienne skutki, wstrzymując wymioty i nudności. Dla cierpiących 
na płuca, specyalny cum acid. cynamilico, a to: 0 36 w 200 gramach. Sposób użycia:
Bezpośredmo przed jedzeniem kieliszek. Cena małej flaszki Kor. 2, większej Kor. 4.

Do nabycia we wszystkich aptekach.
U prasza się celem otrzym ania wyrobi: w ła ś c iw e g o ,  przepisując u ż y w a ć  zaw sze  

formułki: o r y g i n a ł  M a t u l a .  Nazwy, marka ochionna i opakowanie prawnie zastrzeżone. Broszury i próbki Jla Panów Lekarzy 
gratis i franco, przesyła Laboratoryum i Fabryka przetworów Hrmaceu tycznych EUGENIUSZA MATULI w  Radomyślu koło Tarnowa.
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Z am bulatoryum  dentystycznego U niw ersytetu lw o w s k ie g o .

Przypadek nawrotu kiły późnej, wywołanej 
dostaw ką.

i ■foda}

Doc. Dr A .  G o ń k a .

Jedyny m oże w swoim rodzaju  p rzy p ad ek , k tó ry  ni- 
niejszem  chcę opisać, .niezw ykły choćby dlatego, że z po ­
dobnym  w piśm iennictw ie dentystycznem  nie spotkałem  sig, 
.dotyczy chorej S.a0:, k tó ra  zgłosiła się do am bulatoryum  
z p rośbą  o -sporządzen ie  jej uzupełniającej dostaw ki dla 
górnej i dolnej szczęki.

Pacyentka przyszła w towarzystwie swej matki, która słu­
żyć musiała za tibmacza, córka bowiem była głuchoniema.

v*iNie zwracając na razie na ten szczegół żadnej uwagi, przy-1 
stąpiłem do oględzin jamy ust. Dostawka była rzeszywiśefe ko­
nieczna, gdyż tak w górnej, jak i w dolnej szczace pozostało 
ledwie po kilka zębów, co było tem dziwniejsze, że chora liczyła 
niespełna lat trzydzieści. Stan uzębienia przedstawiał się rozpa­

czliwie. W górnej szczęce poKostały* fylko 732I3 8 , w dolnej zaś 
32J3. Na zapytanie, co było przyczyną przedwczesnej utraty tylu 
zębów, chora, a raczej jej tłómaiczka, nie umiała dać żadnej od­
powiedzi, ogólnikowo tylko nadmieniła, że zęby chorej były od 
najmłodszych lat »bardzo^nieszczególne«, że zaczęły się bardzo 
wcześnie psuć. i kruszyć, a pozostałe po nich korzenie w wiakszej 
części same wypadały.

Zwarcie (zgryz) było utrzymane, ale nieustalone, chociaż 
bowiem prawy dolny kieł i prawy boczny siekacz korespondo­
wały przy zwarciu szczęk z górnym prawym kłem, jednak chora 
nie zawsze nagryzała na te same styczne punkty! Na błonie ślu­
zowej jamy ust nie można było stwierdzić żadnych poważniej­
szych zmian, prócz dość wysokiego stopnia niedokrwistości. Je­
dyny szczegół, który przy badaniu wpadał w oczy. stanowiło 
powierzchowne zbliznowacenie błony ^luzo\jej na małej prze­
strzeni w postaci wężykowatych białych linii, w rowkowatem 
zagłębieniu po lej^ ej, s tro n ie  dolnej szczęki, gdzie błona śluzowa 
dziąsła przechodzi na wewnętrzną powierzchnię policzka. W tem 
zbliznowaciałem miejscu, które odpowiadało usadowienia się ko­
rzeni obydwu dwuguzkowców, nie można było wyczuć zgrubie­
nia lub nacieku na okostnej.

Sporządzenie dostawek rozpoczęto zdjęciem odcisków gip­
sowych, które jedynie — jak wiadomo — dają tę pewność, że 
dostawki, na nich wykonane, będą dokładnie i równomiernie 
przylegać do dziąseł, z warunkiem, że ustawienie zę|Jbw w  sztu­
cznej szęzęoaŁujęte będzie w prawidłową, fizy>o'logicznym 'stosun­
kom odpowiadającą artykulacyę.

Ponieważ codzienne doświadczenfe poucza, że przyzwycza­
jenie się do równocześnie założonych obu dostawek, tak dla, górnej, 

‘ jak wdolnej szczęki, przedstawia dla chorego niemałe trudności, więc 
założyłem najpierw gotową dolną dostawkę,,polecając zgłosić się 
doprero dnia następnego celem założenia górnej. Nie bez zdzi­
wienia stwierdziłem atoli zaraz nazajutrz, że dostawka wywołała 
nieznaczne odleżynowe owrzodzenie dokładnie w tem miejscu,

gdzie kauczuk pokrywał zbliznowalciałą błonę śluzólrĄ. Odleżyny 
takie zdarzają się dość częsfója powstają wtedy, gdy n. p02war- 
cie (zgryz) ustanowiono za wysokie. Chory, szukając przy zwarciu 
szczęk naturalrfych punktów stycznych dla zębów, jeszcze 
w szczęce tkwiących, wywiera dostawkami nadmierny ucisk na 
błonę śluzową na pewnej ograniczonej przestrzeni.

W  naszym przypadku przyczyna taka była zupełnie, wyłą­
czona dlatego, bo dostawka dolna Tężała wolno, nie trafiając 
ptey zwarciu ś&cżęk na żaden opór, gdyż dostawki górnej wcale 
jeszcze niezałożono. Nierównomierne i nieszczelne przyleganie 
było róAnież wyłączone, gdyż, jak wspomniałem, dostawki były 
robione na podstawie odcisków gipsowych, szablon przy próbie 
ściśle kontrolowany, dokładne przyleganie kauczuku w gotowej 
już dostawce stwierdzone i w ogólności wszelki błąd techniczny 
wyłączony.

Na każdy sposojo poleciłem dostawkę zupełnie odłożyć 
i przepłukiwać usta przez dwa d n i-ś °/0 wodą utlenioną, co za­
zwyczaj wiedzie do prawie doraźnego zagojifiia się odleżyn. Po 
upływie jednak tego terminu stwierdziłem, że owrzodzenie, za­
miast się zmniejszyć lub nawet żółknąc,. jeszcze więcej się roz­
szerzyło. Brudnoszary nalot o brzegach zatartych i nieodgrani- 
czonych pokrywał nietylko to m iej^jB  gdzie kauczukowy'brzeg 
dostawki stykał się z błoną śluzową dziąsła, ale rozszerzył się na 
policzek w postaci szerokiej smugi, sięgającej do tej wysokości, 
gdzie kauczuk nie mógł już być w żadnej styczności z błoną 
śkizową policzka. Gdy przy pomocy szczypczyków usunięto po­
wierzchowną warstwę tak chorobowo zmienionej błony śluzowej, 
miejsca nią pokryte miały powierzchnię nierówną, lekko krwa­
wiącą. Miało się tu przed sobą zmiany, które wejrzeniem naj­
więcej zbliżone były do błonicy, brak jednak podniesienia cie­
płoty i jakichkolwiek objawów ogólnych wyłączały takie rozpo­
znanie. Owrzodzenie gruźlicze lub nowotworowe było ręCwnież 
wyłączone, ani Dowiem sposób, lub szybkość powstania, ani cha­
rakter zmian stwierdzonych nie odpowiadały takiemu przypusze^*- 
niu. Nasuwało, się prz,vpuszcz*Me, czy taka powierzćhójwna mar­
twica błony śluzowej nie była następstwem jakiegoś miejscowego 
toksycznego działania, jakie występuje n. p. przy arszeniku, gdy 
część jego przy dewitalizacyi miazgi aębowó-j przedostanie się 
z pod nakrywki na błonę śluzową. Tę możliwość musiało się 
również yfanowczo wyłączyć, gdyż w tym przypadku nie posłu­
giwaliśmy się ani afSzSnikiem, ani żadrijm gryzącym środkiem, 
wiadomo wrę-szcie, że chorobowe zmiany, działaniem podobnych 
środków wywołane, nie mają skłonności do rozszerzania się.

W  poszukiwaniu przyczyny tego zagadkowego dla mnie 
cierpienia cofnąć się musiałem wstecz, t. j. rozpoc£m badanie 
od dokładnych wywiadów i bardzo szczegółowych oględzin, któ­
rych wynik był następujący:

O jc iS  chorej zmarł w dziewięć lat po jej uendzeniu na 
»wyschnięcie szpiku pacierzowego* (wiąd .rdzenia?). W ci4"gu 
swego życia często zapadał na chorobę płuc, której objawów 
obecnie bliżej oznaczyć nie umiano. Matka żyje dotąd w zupeł- 
nem zdrowiu. Wszystkich dżąiej było sześcioro. Pierwsze dziecko 
urodziło się przedwcześnie nieżywe, druga z rzędu cófka wycho­
wała się podobnoś zdrowo, wyszła zamąż, ale w kilka lat później, 
rzekomo z pow.odu zmartwień, spowodowanych utratą majątku, 
zachorowała umysłowo i skończyła samobójstwem. Badana pa­
cjentka była trźeeirJm z rzędu dzieckiem. Przez pierwszych pięć 
miesięcy po grodzeniu była karmiona przęz mamfińę, którą jednak 
usunięto, gdyż |pkarz orzekł, że była dotknięta kiłą. Odłączone
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dziecko wykarmiono mączką Nesfla. W trzecim roku życia za­
częła chorować na oczy, co trwało blizko dwa lata. W tym czasie 
przebyła kur. W 9. roku życia cięfpienie ócz znowu się powtó- 
rzyłoJjpądząc z opisu cierpienia, było to najprawdopodobniej po­
wtarzające się zapalenie rSgówki. Po wyleczeniu się z choroby 
ócz, zaczęła zapadać na często pawtarzające się, ale niezb.yt silne 
bole głowy. Miesiączka rozpoczęła się w Ą6. loku życia i odby­
wała się prawidłowo. W 18. roku życia nabawiłKsię chora opu­
chnięcia całej twarzy (podaje, że to była róża). Następnego/ roku 
zauważyło otoczenie, żę^hora zaczyna gorzej słyszeć. Upośledze­
nie słuchu postępowało tak szybko, że już w 'A. roku życia 
ogłuchła zupełnie, a równocześnie spostrzeżono, że nos zaczyna 
się siodełkowatp zapadać. W rolt później ustało i miesiączkowa­
nie, rozpoczął się szybko postępujący zanik sił i widoczne char­
łactwo, wobec czego lekarz zalecił wzmacniające wstrzykiwania 
podskórne (arszenik ?) i następnie wysłał chorą do H a ll, gdzie 
stan jej po 30 kąpielach o tyle się poprawił, że przybyłć) jej 5 
kg wagi, miesiączka powróciła i dotąd w prawidłowych OTlktę- 
pach czasu się utrzymuje. Pomimo jednak tej poprawy zdrowia 
głuchota nie zmniejszyła się, natomiast wymowa stawała -się co­
raz mniej wyraźną. Ordynujący lekarze mieli twierdzić, że to 
upośledzenie mowy pochodzi od chorobowych zmian w gardle 
i nosie. Jakiego charakteru były te zmiany, chora podać nie umie, 
zaznacza tylko, że ,po dłuższem miejsęowern leczeniu zmiany te 
ustąpiły, a jednak mowy już nie odzyskała.

W yw iad ten  dał m i tak  znam ienne w skazów ki, że 
upow ażniały m nie*one do przypuszczenia,iirczy chora nie 
jest d o tk n ię ta  kiłą i czy powyżej opisane zm iany na błonie 
śluzowej dziąsła i policzjca nie są świeżym jej objawem . 
D okładniejsze oględziny, pod ję te  jeszcze raz z tą m yślą, czy 
nie da się odszukać jeszcze innych oznak, przem aw iających 
za kiłą, w ykazały rzeczywiście, że na tych gębach przednich. 
k tó fq ‘pozostały jeszcze w jam ie ust, stw ierdzić m ożna było 
w cale w yraźne znam iona, cechujące t. zw. »ząb H utchinso- 
nowski«, a*$ fęc  »ryneczkow ate liadżerki« w szkliwie, umie- 
szćzpne na wargowej pow ierzchn i, nad to  na obu górnych 
k łach  półksiężycow ate wcięcia na brzegu zgryzowym . W no­
sząc z kształtu  i wielkości, zęby chorej, n iedostateczn ie  roz^ 
wiiyęte, zbliżały się. do typu  t. zw. m ikrodcntyzm u. Przy­
puszczenia m oje staw ały s iad em -b ard z ie j uzasadnione, gdy 
na podstaw ie w ywiadu stw ierdziłem , że chora przejbyła cier­
pienia, k tó rych  całokształt i objaw y sk ładają  się na tak  
zw aną przez A. P o u m i e r a  »triadę sym ptom atiąue  de 
łlu tch inson*  '('zmiany w idoczne na zębach, miąższowe zapa­
lenie rogćpfl^,' po którem  widoczne są jeszcze blizny, g łu­
chota saybko bardzo p o s tę p u ją c ^ .

Tej tró jcy  objaw ów  nie m ożna w praw dzie uważać za 
n ieom ylny dow ód, ale m ożna ją  uznać w każdym  razie za 
bardzo pow ażną w skazów kę kiły dziedzicznej, gdyż nie ulega 
wątpliwości, że każda z w ym ienionych powyżej spraw  zja­
wić się może i w^ Jrzel.nqgu innych skaz , ja k  to  słusznie 
zauważył E. L a n g  '( i) , a już stano|vczo trzćba sń*:’ zgodzić 
na zdanie E. W c l a n d e r a  (2), k tóry  twierdzi, że »fur hc- 
reditareł Śyphilis vółlig charaktcriśtischc Zahnverand,erungen 
.gibt es nicht«.

T o  też chcąc się upewnić, że nic popełn iam  pom yłki 
rozpoznaw czej, zażądałem  narąfły z Prof. Ł., k tó ry  po naj 
dokładniejszym  zbadaniu  orzękł, że bezw ątpicnia m am y 
przesd sobą objaw y kiły R óżnej, p raw dopodobnie  dziedzi­
cznej (hies tardiva {lereałtarią).

I ‘ Chodzi więc teraz o rozstrzygnięcie najw ażniejszego 
zasadniczego pytan ia , czy i w jakim  stosunku pozostaje za­
łożenie dostaw ki z w ybuchem  opisanych pow yżej zmian 
kiłowych na .b łonie śluzowej ust, ja k  sóbie ich w ystąpienie 
tłóm aczyć, czy i o ile m ożna im było zapobiedz.

U osobników , domkniętych k iłą , w śród obrazu rozm a­
itych jej objaw ów  spo tykam y swoiste; zm iany naczyń. Istn ie­
nie tych  zm ian naczyniow ych uważać należy obecnie po 
m iarodajnych  w tym  kierunku  pracach V i r c h o w a ,  M- 
H e u b n e r a ,  M. I s ń s t e r a ,  M. B a u m g a r t e n a ,  C h i a -  
r i e g o ,  a p rzedejjszystk icm  po cennej p racy  A. O b  r z u t  a 
(3 ) za zupełnie udow odnione. O b r z u t-łwylcazał w sposób 
przekonyw ający, że początkiem  naw et kilaków  są swoiste 
zm iany w naczyniach. W edłng  O b r z u t a  najw ybitniejszą 
zm ianą w ścianach naczyniow ych jest obecność mas sero ­
w atych w przestrzeniach lim fatycznych błon zew nętrznych 

L W irchow -R obina).
Masy te serow ate nie są — jak  to  w ykazują odczyny 

m ikrochem iczne (odczyn w łóknika) — niczem  innem , tylko 
zm ienionym  pod  wpływ em  jad u  kiłow ego wysiękiem  z nę.- 
czym ek ściany naczynioyfej (vąsa vasorum), w skład którego 

1 w ęhodzą przew ażnie cz,ęrwone ciałka Jcrwi, inaczej mówiąc 
są one krw ią w ynaczynioną, k tó ra  uległa przem ianie włók- 
nikow ej i przem ianom  wstecznym .

Uraz (ucisk dostaw ki) m ógł tu  zadziałać tem  łatw iej, 
że działał on za pośrednictw em  blizny, k tó ra  sam a przez 
się jużfi(przedstawia dla tkanki o taczającej do pew nego s to ­
pnia tkan k ę  obcą W  naszym p rzypadku  coprawłda nie 
m am y stanow czych dow odów  na to, że zm iany, k tó re  w y­
w ołały w ytw orzenie się w spom nianej blizny, były  przyrody 
k ilakow ej, że tem  sam em  naczynia w m iejscu tem  w yka­
zyw ały zm iany tak  ciężkie, jak  to  powyżej przytoczono; 
w każdym  tazie je d n a k , jSIli naw et przyjm iem y, że poprze­
dzały tu  ty lk ^  zmiany, Iftóre zaliczyćby należało do okresu 
kiły drugorzędnej (n. p. ograniczone »plaques nm queuses« 
lub zapalenie okostnej), że zm iany histologiczne, jak ie  się 
tu taj Odgrywały, może nie dochodziły tego stopnia, co 
w bkfęąie  trzeciorzędnym , to .jecjnak w. każdym  razie jako- 

1: ściowo były one tej sam ej przygody, czyli stosując to  p rak ­
tycznie w naszym  przypadku, naczynia m usiały tu  mieć 
znaczniejszą skłonność do w ybroczyn i do dalszych stąd 
w ynikających zmian, aniżeli w tkance  praw idłow ej.

W yjaśnienie pow yższe mf?sei w sobie w skazów kę* jak  
należałoby budow ać dostaw ki u tych  osobników , k tó re  są 
do tkn ię te  kiłą. Gdzie są po tem u w arunki odpow iednie, 
należałoby sporządzić dostaw kę m ostkow ą w olną (sraw e- 
b en d e  Bruńkfe), igdyż przy żuciu ucisk nje udzidla się tu 
zupełnie b łonie śluzowej. Gdzie natom iast ty lko kauczu­
kow a dosjaiyka jest możlłwSj tam  należałoby przez o d p o ­
w iednie w ycięcia w podsfaw ie kauczukow ej uw olnić od 
ucisku i drażnienia tg* m iejsca, k tó re  bodaj w najm niejszym  

* stopniu  są chorobow o zm ienione; przedew szystkiem  jed n ak  
by łoby  w skazane po ad ać  chorych dokładnem u leczeniu 
przeci widłowemu.

P iśm ie n n ic tw o .  1) Vorlesungen iiber Pathologie u. The- 
rapie der Śyphilis, 1896, str. 72Ą- — 2) Fehlerhafte Zahnbildung 
b. erworb. Śyphilis. Nordiskt medicinskt. Archir.^1805? — ^) 
Contribution a 1’etude des gommes et de 1’arterite syphilitiąues. 
Bulletin International.
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(Z p raco w n i farm akologicznej Prof. Dra L. Popielskiego  
w e  Lw o w ie ).

O fizyologicznych własnościach choliny.
Podał

D o c e n t  D r  J .  M o d r a k o w s k i .

Jfciąg dalszy).
B 9  ś w*i a d c z e n i e V. 18. X. 1907. Suka, \\^.'śąca 10 kg. T ra­

cheotomia; szttfczne oddychanie; 2 ctm.;i ltyfo kurary. Zapisywa­
nie ciśnienia w prawej 'iffltniW E zyinei. Wstrzykiwanie do lewej 
żyły odgoleniowej. Użyto tego samego przetworu choliny, co 
i w doświadczeniu 11. (14. X. B907) tylko J /o -  (Tabl. Ir.).

W  tem  dośw iadczeniu odhazu zacząłem  w prow adzać 
większe dawki choliny: 3 mg. na 1 kg. D ziałanie odpo­
w iada działaniu opisanem u w dośw iadczeniu II. N adm ienić 
w ypada, że przecięcie nerwów M ędnych przy cholinie nie 
wpływa zupełnie ani na w ysokość ciśnienia krwi, ani na 
szybkość If tn a .

Bardzo ciekaw e jest działanie choliny przy drrrgiem 
w prow adzeniu w 8 m inut od 'jM erwspi^o w daw ce r mgj. 
na 1 kg., t. j. 1/3 poprzedniej dawki. W ywołuje ona za­
m iast obniżenia w ybitne podw yższenie parcia kirwi z jedno- 
czesnem przyspieszeniem  tętna, k tó re  z 9 uderzeń w 5 ' '  
doszło do 1 2 .

N astępne w prow adzenie po 2 ' wywołało dalsze zwięk­
szeni® parcia krwi i częstości tę tn a ; tak  J 5Srno działało 
w prow adzenie  2 , 3 i 4  mg choliny w odstępach: U, U i 4 /  
Po upływ ie 2 ' znowu w prow adzono 7 cc. 1 aJf rozczynu 
choliny =  7 mg. na 1 kg.; średnie ciśnienie krwi podnio­
sło się do 2 [3 mm. Hg, a częstość tę tn a  do 17  uderzeń 
w 5".

Po 5 -hodzinnej przerw ie dostało zwierzę1 ,w* porów na­
niu z poprzednio w prow adzonem i olbrzym iem i dawkami, 
stosunkow o małą daw l|ę  choliny 1 mg. na 1 kg.; zaraz w y­
stąpił znany już nam  p o p rz e d n io ^ k u te k , choć w*śłabszym  
stopniu: zwolnienie parcia  krwi i (Jętna, PrzY w ielkich wa­
haniach poszczególnych uderzeń serca; w charak terysty ­
czny sposób w ystępow ała po okresie*silnie zwolnionej czyn­
ności serca grupa uderzeń serca, nieco szybszych, aleTciągle 
jeszcze zw olnionych, pfrftzem przy stopniow em  podniesieniu 
się parcia  krwi, '‘am plitudy  poszczególnych skurczów obni­
żały się, a szybkość ich rosła. A trop ina  w ilości I mg. na 
!i kg. zm ienia odrazu cały obraz: ciśnienie krwi podnosi 
się ć£r 1 1 7  mm. Hg., częstość tę tn a  się podw aja. T rz.A a 
nadm ienić, że przy osta tn ich  w strzyknięciach cholina była 
zupełnie pozbaw ioną zapachu tró jm ety loam iny . Ciśnienie 
krwi, w yw ołane a trop iną  stopniow o, opadło  do,Ó7 mm. Hg. 
O d tąd  cholina wywoływ ała już  ty lko podniesienie par­
cia krwi.

O prócz opisanego wpł.y»wu użytego przetw oru cholin3r 
na układ n a czy n io w y ,sp o strzeg a łem  też wpływ  tej zasady 
na gruczoły. W  obydw u podanych  pro toko łach  dośw iad­
czeń znajdują się uwagi, ty c z ą c e ^ ię  łzawienia, wydzielania 
moczu, zwiększenia ruchu robaczkow ego je lit i oddaw ania 
kału, zjawj,ska, k tó re  w ystąpiły, po podaniu  choliny. W ystęr 
powało także-' zyvężenfe źrenicy W  dośw iadczeniu 11 . przed­
stawiłem przebieg w ydzielania śliny w ośobnęj rubryce. 
W  jednem  z następnych  dośw iadczeń przedstaw iłem  wpływ 
tego sam ego przetw oru choliny na wydzielanie soku trzu­
stkow ego i śliny.

D o ś w i a d c z e n i e  XIII. 29. XII., 1907. Piesi wagi 11 kg. 
Uśpienie zapomocą 14,0^urethanu, wprowadzonego do żyły w dłu­
gich odstępach czasu. Krzywe ciśnienie zapisywano z lewej tę­
tnicy szyjnej. Przewody: prawego gruczołu podszefękowego 
i trzustki były połączone z kalibrowaną 'rurką szktenną. Cholinę 
wprowadzono do lewej żyły odgoleniowej 'fz>. saphena). Od go­
dziny 1T53' badano wpływ innych preparatów choliny. O godz. 
1'51' 30" przecięto oba nerwy błędne. O godz. 3'35' wprowa­
dzono l f t c .  l°/o rozczynu choliny (przetwór Mercka używany 
w poprz. doświadcz.) =  O,O0<l)'9 na 1 kg. W łączności z wprowa­
dzeniem pozostają znane nam już objawy: obniżenie ciśnienia 
i zwolnienie tętna. Wpływ na wydzielanie soku trzustkowego 
i śliny przedstawiono na tabeli. Srifed wprowadzeniśfn choliny 
stan wydzieliny,w obu rurkach irĆhynał się zeru. (Tabl llJ.jl

Na podstaw ie przytoczonego dośw iadczenia m ożna 
orz&p, że przetw ór choliny M ercka zwiększa w ydzielanie 
śliny i soku trzustkow ego. W ydzielanie śliny w ystępuje 
w' pół m inuty po w prow adzenia i jest odrazu bardzo zna­
czne. Nę: wpclzie,lanie śliny pod wpływem choliny nie 
w pływ a przecięcie rdzenia, nerw ów  błędnyph i1 s truny  b ę ­
benkow ej; natom iast a trop ina znosi ten  wpływ. Z tego w y­
nika, żg wydzielanie odbyw a się dzięki pobudzeniu  tego 
m echanizm u, fk tó ry  a trop ina  poraża, t. j. obw odow ych za­
kończeń struny  bębenkow ej; Czynność trzustki zostaje także 
w y fe n ie  podniesiona, choć nie w tym  stopniu, co gruczołu 
ślinow ego; w przytoczonem  dośw iadczeniu zaczyna się ona 
przejaw iać #ko ło  3 m inuty pe  w prow adzeniu i dochodzi 
od o do 5 — 8 podziałek- na 1 m inutę. W ydzielanie to  
utrzym uje się około l/ 2 godziny. C harak ter tegp w ydziela­
nia (późno 3 ę zjawia i długo trwa), przem aw ia za tem, że 
w ydzielanie to  je s t w yw ołane przez zadrażnienie dw una­
s tn ic y  kw aśną treścią jelitow ą, k tó ra  przy. wzm ożonym  ru ­
chu robaczkow ym  styka się z rozm aitem i m iejscam i błony  
śluzowej i z nich wywołuje odruchow ą czynność trzustki. 
A tropina, jak się m ożna było spodziew ać, w ydzielania tego 
nie znosi.

Zanim przystąpię do analizy działania kupnej choliny 
na s e r u 3 | ciśnienie krwi, przytoczę jeszęz-e dośw iadczenie, 
k tó re  zostało pod ję te  celem  zbadan ia  wpływ u chpliny na 
krzepliw ość krwi, poniew aż pozwala ono rów nocześnie po­
znać ogóLne działanie! choliny.

D o ś w i a d c z e n i e  IV. Suka wagi 9 kg. Do lewej tętnicy 
udowej wprowadziłem kaniulkę do zbierania krwi; cholinę wstrzy­
kiwano do prawej żyły odgoleniowej. Brałem 1IJ/J rozczyn cho­
liny, pozbawionej zapachu trójmetyloaminu przez ogrzewanie na 
łaźni wodnej. Krew zebrana przed doświadczeniem, krzepnie po 
4ffj- piinutach.

0 4 h 48' wprowadza 3 cm.3 1 °/0 roztw. choliny =  O,0QO'33tS' 
na 1  kg.

0 4 h 48' 10" tężcowe drgawki, wzmożona czynność?'(od­
dechowa, wydzielanie łez i śliny.

0 po 12" uspojksjenie zwierzęcia.
0 4 h 51' wymioty.
Rozmaite próby krwi są ciemno zabarwione i krzepną 

w ciągu 4—5 minut.
0 5 h BŚ*' wprowadzenie 6 cc. l°/yroztw. choliny =0,<50 66 

na 1. kg.
0 5 h 10 ' 20"  pies rzuca się, silne ślinienie, łzawienie, 

napady drgawek, źręnice zwężone, oddech początkowo wzmo­
żony, staie się coraz rzadszym i płytszym. Powtórnie wzięte 
próby 'krw i są prawie czarne i krzepną nmiejwięcej w tym sa­
mym czasie, co poprzednie. Porażenie oddechu wywołuje o godz. 
5'20' śmierć zwierzęcia.

D rugie podobne dośw iadczenie przebiegało w ten  sam 
sposób, z tą  ty lkó  • różnicą, że śm ierć nastąp iła  wcześniej 
z pow odu znacznie większej dawki choliny. W  obu przy­
padkach  przetw ór okazał się bardzo tru jącym ,Igdyż w ilo­
ści (fkoło 0,6 mg. na r kg. sprow adzał śm ierć skutkiem
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dziecko wykarmiono mączką Nestla. W trzecim roku życia za­
częła chorować na oczy, co trwało blizko dwa lata. W tym czasie 
przebyła kur. W 9. roku życia cierpienie ócz znowu się powtó­
rzyło. Sądząc z opisu cierpienia, było to najprawdopodobniej po­
wtarzające się zapalenie rogówki. Po w yłażeniu  się z choroby 
ócz, zaczęła zapadSć na często powtarzające się, ale niezbyt silne 
bole głowy. Miesiączka rozfipczęła się w l i j  reitu życia i odby­
wała się prawidłowo. \'V 18. roku życia nabawiła się chora opu­
chnięcia całej twarzy (podaje, że to była róża). Następnego roku 
zauważyło otoczenie, że chora zaczyna gorzej słyszeć. Upośledze­
nie słuchu postępowało tak szybkę, że już 2 1 . roku życia 
ogłuchła zupełnie, a równocześnie spostrzeżono, że nos zaczyna 
się siodełkowato zapadać. W rok później ustało i miesiączkowa­
nie, rozpoczął się szybko postępujący zanik sił i widoczne char­
łactwa, wobec czego lekarz zalecił wzmacniające wstrzykiwania 
podskórne (arszenik?) i następnie wysłał chorą do Piali, gdzie 
stan jej po 30 kąpielach o tyle się poprawił, że przybyło jej 5 
kg -Wagi, miesiączka powróciła i dotąd w prawidłowych odstę­
pach czasu się utrzymuje. Pomimo jed n ak  tej ponrawy zdrowia 
głuchota uie zmniejszyła się, natomiast wymowa stawała się co­
raz mniej wyraźna. Ordynujący lekarze mipli twierdzić, że to 
upośledzenie mowy pochodzi "od chorobowych zmian w gardle 
i nosie. Jakiego charakteru były te zmiany, chora podać nie u m k  
zaznacza tylko, że po dłuższem miejscowem leczeniu zmiany te 
ustąpiły, a jednak mowy już nie o^yskała.

W yw iad ten dał mi tak  znam ienne w skazów ki, że 
upow ażniały m nie one do przypuszczenia, czy chora nie 
jest do tk n ię ta  k iłą  i czy paw yżej op ijan e  zm iany na błonie 
śluzowej dziąsła i policzka nie są świeżym je j  objawem . 
D okładniejsze oględziny, pod ję te  jeszcze raz z tą  m yślą, czy 
nie dą się odszukać jeszcze innych oznak, przem aw iających 
za kiłą, w ykazały rzeczywiście, żc na tych zębach przednich'. 
Ictofć pozostały  jeszcze w jam ie ust, stw ierdzić m ożna było 
w cale w yraźne znam iona, cechujące t. zw. »ząb; H utchinso- 
nowski«, a więc »ryneczkow ate nadżerki® w szkliwie, um ie­
szczone na wargpwej poTOerzchni, nad to  na  obu górnych 
kłach półksiężyeow ate wcięcia na  brzegu zgryzowym . W no­
sząc z kształtu  i wielkości, zęby chorej, n iedostateczn ie  roz­
winięte, zbliżały się do typu  t. zw. m ikrcyjentyzm u. Przy­
puszczenia m oje*stpw ały się tem  bardziej uzasadnione, gdy 
na poc+stawie w ywiadu stw ierdziłem , że chora przebyła cier­
pienia, k tórych  całokształt i objaw y sk ładają ' się na tak  
zw aną przez A. F o u r n i e r a  »triade sym ptom atiąue  de 
‘Hutchinson® (zm iany V idoczne n a  zębach, miąższowe zapa­
lenie rogów ki, po k tórem  widoczne są jeszcze blizny, głu- 
cho tą j^zybko  bardzo postępująca).

Tej tró jcy  objaw ów  nie m ożna w praw dzie uważać za 
n ieom ylny dowód, s i ę  m ożna ją  uznać w każdymi razie za 
bardzo pow ażną w skazów kę kity dziedzicznej, gdyż nie ulega 
wątpliwości, że każda z w ym ienionych joowyżej spraw  zja­
wić się może i w przebiegu innych skaz , ja k  to  słusznie 
zauważył E. L a n g .  (i),  a już stanow czo trzeba  się S łodzić 
na z d a n ig E . W e l a n d e r a  (2), k tó ry  twierdzi, że »fur he- 
imditare Syphiłis vplljg charakterjstischc Źahnverand,erungęn 
gib t es nicht«.

T o  też chcąc się upew nić, że nie popełniam  pom yłki 
ro zp o zn aw zej, zażądałem  narady z Prof. Ł., k tó ry  po naj- 
dokładniejszem  zbadaniu  orzekł, że bezw ątpicnia m am y 
przed sobą objaw y kiły p S źn e j, p raw dopodobn ie  dziedzi­
cznej Wues tard iva  hereditaria).

Chodzi więc teraz  o rozstrzygnięcie najw ażniejszego 
zasadniczego pytania, czy i w jakim  stosunku pozostaje za­
łożenie ^dóstaw ki z w ybuchem  opisanych pow yżej -zmian 
kiłow ych na błonie śluzowej ust, ja k  sobie ich w ystąpienie 
tłum aczyć, czy i o ile m ożna im było zapobiedz.

U osobników , do tkn ię tych  k iłą , w śród obrazu rozm a­
itych jej objaw ów  spo tykam y swoiste* zm iany naczyń. Istn ie­
nie tych  zm ian naczyniow ych uważać należy obecnie po 
m iarodajnych  w tym  kierunku pracach  V i r  c h o w a ,  M- 
H e u b n e r a ,  M. K o s t e r a ,  M. B a u r a l a r t e n a ,  C h i a -  
r i e g o ,  a przedew szystkiem  po cennej p racy  A. O b  r z u t  a 
(3) za zupełnie udow odnione. O b r z u t  w ykazał w sposób 
p rzekonyw ający, że początkiem  naw et kilaków  są swoiste 
zm iany w naczyniach. W edłng  O b r z u t  a najw ybitniejszą 
zm ianą w ścianach naczyniow ych jest obecność mas sero­
w atych w przestrzeniach lim fatycznych błon zew nętrznych 
(Virchpyv-Robina).

Masy te  serow ate nie są — jak  to  w ykazują odczyny 
m ikrocherpiczne "Jodczyn w łóknika) niczem Innem, tylko 
zm ienionym  pod wpływ em  jad u  kiłow ego wysiękiem  z na- 

k źy n iek  ściany naczyniow ej (vasa vąsw riem), w skład k tórego  
w chodzą przew ażnie czerw one ciałka kny^, inaczej mówiąc 
są one krw ią w ynaczynioną, k tó ra  uległa przem ianie włók- 
nikow ej i przem ianom  w stecznym .

Uraz (ucisk dostaw ki) m ógł tu  zadziałać tem  łatw iej, 
że działał on za pośrednictw em  blizny, k tó ra  sam a przez 
się już przedstaw ia .d la  tkanki o taczającej do pew nego s to ­
pnia tkankę obcą W  naszym  przypadku  copraw da nie 
m am y stanow czych dow odów  na to, że zmiany, k tó re  w y­
wołały w ytw orzenie się w spom nianej blizny, były  przyrody 
k ilakow ej, że tem  sam em  naczynia w m iejscu tem  w yka­
zywały zm iany tak  cĄżkie, jak  to  pow yżej przytoczono; 
w każdym  razie je d n a k , jeśfi na\ffet przyjm iem ygże poprze­
dzały tu  ty lko  zmiany, k tó re  zaliczyćby należało do okresu 
kiły drugorzędnej (n. p. ograniczone »plaques m uqueus§śg 
lub zapalenie okostnej), 1*20, zm iany histologiczne, jak ie  srę» 
tu taj odgryw ały ,’ m oże nie dochodziły  fljego stopnia, co 
v£*okreśie trzeciorzędnym , to  jednp lf.w  każdym  razie jako  
ściowo by ły  one tej, sam ej przyrody, czyli stosując to  p rak ­
tycznie w naszym  przypadku, naczSjnia m usiały tu  mieć 
znaczniejszą skłonność djp w ybroczyn i do dalSzyxh stąd 
■wynikających zmian, aniżeli w tkąnce  praw idłow ej.

W yjaśnienie pow yższe mies'ci w sobie w skazówkę, jak 
należałoby budow ać dostaw ki u ty ch  osobników , k tó re  są 
do tkn ię te  kiłą. G dzfS są po*vtę*nu w arunki odpow iednie, 
należałoby sporządzić dostaw kę m ostkow ą wolną (schwe- 
benttó  Briicke), gdyż przy żuciu ucisk nie udziela się tu 
zupełnie b łonie śluzowej. Gdzie natom iast ty lko kauczu­
kow a dostaw ka jest m ożliwa, tam  należałoby przez o d p o ­
w iednie wymięcia w podst® vim  kauczukow ej uw olnić od 
ucisku i d rażnienia te  miejąęą, k tóre  bodaj w najm niejszym  
stopniu  są chorobow o zm ienione; przedew szystkiem  jed n ak  
bytgby  w skazane poddać  chorych dok ładnem u leczeniu 
p r? ć1 c ijwkił o w em u.

P iśm ie n n ic tw o .  1) Vorlesungen iiber Pathologie u. The­
rapie der Syphiłis, 1896, str. 729. — 2) Fehlerhaftą Zahnbildung
b. tarworb. Syphiłis. Moruiskt medicinskt. Archiv. SS95. — 3) 
ępntribution a 1’etude oes gommes et de 1'arterite syphilitiąues. 
Bulletin International.
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(Z p raco w n i farm akologicznej Prof. Dra L. Popielskiego  
w e  Lw o w ie ).

O fizyologicznych wtesnościach choliny.
Podał

D o c e n t  D r  J .  M o d r a k o w s k i .

(Ciąg dalszy^. j
D o św>'i a d c z e n i e  V. l 6 . X .4^7 .. Suka, wasijca 10 kg. ira -  

cheotomia; sztuczne oddychanie; 2 ctm .3 114 kurary. Zapisywa­
nie ciśnienia w prawej tętnicy szyjnej. Wstrzykiwanie do lewej 
żyły odgoler.iowej. Użyto tćgo samego przetworu choliny, co 
i w doświadczeniu II. (14. X. 1907) tylko l° /0. (Tabl. II.).

W  tem  dośw iadczeniu odrazu zacząłem  wprowadzać 
większe daw ki choliny: 3 mg. na 1 kg. D ziałanie odpo­
w iada działaniu opisanem u w dośw iadc^ |n iu  II. Nadm ierne 
w ypada, że przecięcie nerwów błędnych  przy cholinie nie 
wpływa zupełnie ani na w ysokość ciśnienia krwi, ani na 
szybkość tętna.

Bardzo ćjekaw e jest działaniS choliny przy drugiem  
w prow adzeniu w 8 m inut od pierwszego w dawce 1 mg. 
na 1 kg., t. j. y s poprzedniej dawki. W ywołuje ona za- 
mią^t obniżenia. wy.bitne_pio,dwyższenife. parcia krwi z ja g n o -  
czesnem przyśpieszeifiem  tę tna , któPe z 9 uderZeń w § 
doszło do 1 2 .

N astępne w prow adzenie po 2 ' wywołało d a ^ m z w ię k ­
szenie parcia krw i i częstości tę tna ; tak  sam o działało 
w prow adzenie ,% 3 i 4 mg choliny w od^f%)ach: U, C i  A-•. 
Po upływ ie 2 ' znowu w prow adzono 7 cc. i °/0 rozczynu 
choliny =  7 mg. na 1 kg.; średnie ciśnienie krwi podnio­
sło się do 2 1 3  mm. Hg, a częstość tę tn a  do 17  uderzeń 
(w 5".

P o  5-godzinnej przerwie dostało zwierzę w porów na­
niu z poprzednio w prow adzonem i olbrzym iem i dawkami, 
stosunkow o m ałą daw kę choliny 1 mg. na  1 kg.; zaraz wy­
stąpił znany już nam  poprzednio  skutek, choć w słąbszym  
stopniu: zwolnienie parcia  k iw i i tętna, przy wielkich w a­
haniach poszczególnych uderzeń sęfca; w charak terysty ­
czny sposób w ystępow ała po okresie silnie zwolnionej czyn­
ności serfca grupa uderzeń serca, nieco szybszych, ale ciągle 
jeszcze zw olnionych, plrtizem przy stopn io i/em  podniesieniu 
się parc ia  krwi, am plitudy poszczególnych skurczów obni­
żały się, a szybkość ich rosła. A trop tna  w ilości I mg. na 
1 kg. zm ienia odrazu cały obraz: ciśrfienie krwi podnosi 
się do 1 1 7  mm. Big., częstość tę tna  się podwpja. T ra fb a  
nadm ienić, "z^przy* ostatn ich  w strzyknięciach cholina była 
zupełnie pozbaw ioną zapachu trój m etyloam iny. Ciśnienie 
krwi, w yw ołane a trop iną  stopniow o, opadło do 67  mm. Hg. 
O dtąd  cholina w yw oływ ała już ty lko  podniesienie par­
cia krwi.

O prócz opisanego) w pływ u użytego przetw oru choliny 
na układ  naczyniow y, spostrzegałem  też wpływ tej zasady 
na gruczoły. W  obydw u podanych  pro tokołach  doświąd- 

-czeri znajdują się uwagi, tyczące się łzawienia, wydzielania 
moczu, zwiększenia ruchu robaczkow ego j.elit i oddaw ania 
kału, zjawiska, k tó re  w ystąpiły po podaniu  choliny. W ystę­
powało także zwężenie ź ren :cy. W  dośw iadczeniu II. p rzed­
staw iłem  przeb ieg*w ydzielan ia  śliny w osobnej rubryce. 
W  jednem  z następnych  dośw iadczeń przedstaw iłem  wpływ 
tego sam ego przetw oru choliny na wydzielanie soku trzu­
stkow ego i śliny.

D o ś w i a d c z e n i e  XIII. 20. XII., 1907. Pies wagi 11 kg. 
Uśpienie zapomocą 14,0 urethanu, wprowadzonego dobyły w dłu­
gich odstępach czasu. Krzywe ciśnienie zapisywano z leWej tę­
tnicy szyjnej. " 'Przewody: prąwego gruczołu podszczękowego 
i trzustki były połączone z»*kalibrowaną rurką szklanną. Cholinę 
wprowadzono do lewej żyły odgoleniowej I(z\ saphefta). Od go­
dziny 11'53' badanofswpływ innych preparatów choliny. O godz. 
l '5 l '  30" przeklęto oba nerwy błędne. O godz. Sf35' wprowa­
dzono 1 cc. l °/0 rozczynu choliny (przetwór Mercka używany 
w poprz. dośw adcz.) =ÓTOD'$ na l  Jsg. W łącznośfci z wprowa­
dzeniem pozostają znafle nam już objawy: obniżenie ciśnienia 
i zwolnienie tętna, l^pływ na wydzielanie soku trzustkowego 
i śliny przedstawiono na tabeli. P.rzed wprowadśenieifci choliny 
stan wydzieliny w obu rurkach równał się zeru! (Tlabl. HI.).

Nk podstaw ie przytoczonego dośw iadczenia m ożna 
orzec, ż e . przetw ór choliny M ercka zwiększa w ydzielanie 
śliny i soku trzustkowego-. W ydąiełanie śliny w ystępuje 
w pół m inuty po w prow adzeniu i jest odrazu bardzo, zna- 
cAie. Na wydzielanie śliny pod wpływem choliny nie 
wpływa przecięcie rdzenia, nerwów błędnych i s truny  b ę ­
benkow ej; natom iast atrop ina znosi ten  wpływ. Z tego w y­
nika, że wydzielanie odbyw a 1 się dzięki pobudzeniu  tego 
m ech an izm u ,fk tó ry  a trop ina  porrfea, t. j. obw odow ych za­
kończeń struny  bębenkow ej. Czynność trzustki zostaje także 
wyraźnie podniesiona, choć nie w tym  stopniu, co gruczołu 
ślinow ego; w przytoęzonem  dośw iadczeniu zaczyna się ona 
przejaw iać około 3 m inuty po w p ro w ad * n iu  i dochodzi 
od O do, 5 ~ S  podzia łek  na I m inutę. W ydzielanie to 
utrzym uj1® się około jjW IgodziflŁ C harak ter tego w ydziela­
nia (późno się zjawia i długo trw a), przem aw ia zfu tem, że 
wydzielanie to jest w yw ołane przez zadrażnienie dw una­
stnicy kw aśną treścią jelitow ą, k tó ra  przy wzm ożonym  ru ­
chu robaczkow ym  styka się z rozm aitem i miejscami błony 
śluzowej i z nich w yw ołuje odruchow ą czynność trzustki. 
A tropina, jak  się m ożna było  spodziewać, w ydzielania tego 
nie znosi.

Zanim przystąp ię  do analizy działania kupnej choliny 
na serce i Ciśnienie krwi, przytoczę jeszcze doświadczenie, 
k tó re  zos.tało pod ję te  celem  zbadan ia  wpływu choliny na 
krzepliw ość krwi, poniew aż pozw ala ono rów nocześnie p o ­
znać d j|ó lne działanie choliny.

D o ś w i a d c z e n i e  IV. Suka wagi 9 kg. Do lewej tętnicy 
udowej wprowadziłem kaniulkę d o  zżeran ia  krwi; cholinę wstrzy­
kiwano do prawej żyły odgoleniowej. Brałem H jj rozczyn cho­
liny, pozbawionej zapachu trójmetyloaminu przez ogrzewanie na 
łaźni wodnej. Krew zebrana przed doświadczeniem, krzepnie po 
4 .minutach.

0 4 h 48' wprowadza 3 cm .3 1 °/0 roztw. choliny =  0,000 333 
na 1  kg.

0 4 h 48' 10" tężcowe drgawki, wzmożona czynność od­
dechowa, wydzielanie łez i śliny.

0 po 1 2 "  uspokojenie zwierzęcia.
0 4 h 51' wymioty.
Rozmaite próby krwi są ciemno zabarwione i krzepną 

w ciągu 4—5 minut.
0 5 h 10' wprowadzenie 6 cc. l °/0 Toztw. choliny =  0,0'f)'66 

na 1  kg.
0 5 h 10 ' 20"  pies rzuca się, silne ślinienilej łzawienie, 

napady drgawek, źrenice zwężone, oddech początkowo wzmo­
żony, staie^się coraz rzadszwn i płytszym. Powitórnie wzięte 
próby krwi są prawie czarne i krzepną mniejwięcej w tym sa­
mym czasie, co poprzednie. Porażenie oddechu wywołuje 0 godz. 
5'20' śmiera zwierzęcia.

D rugie podobne dośw iadczenie przebiegało w ten  sam 
sposób , z tą  ty lko  różnicą, że śm ierć nastąp iła  wcześniej 
z pow odu znacznie więkg^ej dawki choliny. W  obu przy­
padkach  przestwór okazał się bardzo tru jącym , gdyż w ilo- 
(ści około (5,6 mg. na 1 kg. sprow adzał śm ierć skutkiem
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W ynik tegc? doświadczenia nie był tak nieoczekiwany, 
jakby się to mogło wydawać po próbafch z kupną choliną. 
Nadmieniłem, że kupna cholinh wyraz'nie okazywała dwo- 
jakiego rodzaju działanie, pierwsze: znamfenne działanie na 
'■feirce i drugie: wpływ na podniesienie ciśnienia krwi, zama­
skowany na początku pierwszego rodzaju działaniem. W pływ 

•fen zaznaczał się w ^aźn ie  po podaniu atropiny. Czysta 
cholina wywiera tylko to jedyne działanie, natomiast nie 
ma żadnego wpływu na czynność serca; wywołuje zwiększe­
nie parcia krwi, jak  i kupna cholina po atfopinie. To dzia-. 
łanie czjąstej choliny nie jest bardzo wybitnefłjednakowoż 
wyrKzhie się zaznacza już po wprowadzeniu dawki 0,6 mg 
na i kg.^zwierzęcia. W ięksfe d a \w l 2 mg. wywlćrają ocl- 
powićtiniu1 większy wpływ. Działanie'prz.ĘŚhodzi jednak po 
HilłtĄ minutach. Czynność |(ruc:£błów nie ^Itnaga-^Ą ?'pod 
wpływem tego ciała, nie działa ono na [źrenice. Możemy \#ięc 
całkiem stanowczo twperaSftf, że popćfcdnio zbadany prze­
twór Mercka zawiera prócz choliny, jesżCze inne silnię*tru- 
jące ciało, które wywiera wpływ na serce i gruczoły, po­
dobny do mfejtaryny. Ciało to znajduje się hjewątpliwie 
w bardzo małych ilościach. PĄjy wstrzykiwaniach Szybko 
po sfibiie następujących, występuje działanie czystej cho­
liny: podniesienie ciśnienia, jak  to widać w doświadczeniu V.

W  dalszym ciągu doświaclpzenia (VI.) zbadaliśmy je­
szcze wpływ chlorku choliny, świeżo sporządzóbego na na­
sze żądanje przez fabrykę Kahlbaum a w Berlinie Pi^Jetwór 
ten nie tir i a-l zapachu trójmetyloaminu, a przy* późniejszej 
chemicznej profile dał jednorodne kryształy podwójnej soli 
platyny z zawartością platyny 3 1 ,46^ .  Przy wprowacfzaniu 
tego przetworu otrzymaliśmy następujące działanie:

Dalszy ciąg doświadczenia VI.

Czas

Ciśnienie 
krwi w mm

Hg
1-0
>

Uwagi

do
ln

e

gd
rn

e

śr
ed

n. O

XIV. 
izh  8'  55”  
12 I1 9'

1 2I1 9' 6”

84 1 1 S IO I l 6

W pow ad '/en i c 61 /2 cm3 o ' i °/0 cholini 
hydrochl.[K ahlbaum )=o,oo i na i kg.

- 9 " 152 184 i 6 8 T5 Ta liczba uderzeń serca trwała tylko 
wciągu 5" ,  potem odrazuwynosiła ib.

12 I1 i i '  30"  
I 2 h  55'

92 120 10(1 ib Ciśnienie krwi stopniowo sie obniża.
Nie występuję działanie ani na gruczoły, 

ani na źrenice. Następne wprowa­
dzenie 2 cm3 l °/0 ro/tw . choliny 
Mercka daje znane objawy: obniże­
nie ciśnienia krwi, zwolnienie tętna, 
wzmożone wydzielanie śliny i t. d.

Okazuje sj.ę więc, że świeżo otrzymany handlowy prze­
twór choliny wywiera to fermo działanie, co i przetwór 
przezemnie otrzymany: tylko podniesienie ciśnienia krwi.

Poa koniec doświadczenia cholina Mercka wywiera 
;yiuine już nami działanie: obniżenie crenienia krw i, zwolnie­
nie tętna, wzm oźdje wydzieianiełśliny, łez i moczu.

(Dok. nast.)

P iśm ienn ictw o bieżące.
Chirurgia.

K i e n b o c k  i Go c h t .  W y n i k i  leczenia  prom ieniam i  
Ilontg-ena i u szko d ze n ia, w y w o ł a n e  p ro m ien iam i. (<S’o. Zjazd  
lek. 1 fi-_zyrodn. Kolonia, wrze^reń 1908). Działanie promieni

Rontgena byłoby zapewne o wiele skuteczniejsze, gdybyśmy mo­
gli swobodnie je stosować bez obawy, że zaszkodzą one reszcie 
ustroju. Na Żafeie jednak stosow-ać je należy bardzo ostrożnie 
i w dawkach małych. Dawkujesry promienie sposobem Noire- 
Sabouranda,',gdyż na razie wygodniej-sMgo nie znamy. Promie­
nie rentgenowskie działają dobrze i pewnie firzy grzybicy guzo­
watej, parcjrach, powierzchownych rakach''jkórn^ęh i pewnych 
rodzajach mięsmków. Do usuwania włosów^zS względów kosme­
tycznych nie nadają śię wcale, albowiem wskutek niego wystą­
pić moae. zanik ks,kóry lub rozszerzenie naszyńr włosowatych. 
Dość dobre wyąiki daje to leczenie przy trądziku i gruźlicy 
skory; wątpliwe przy toczniu i innych cierpieniach skóry. Co si.ę 
tyczy mięsaków, to najlepiej działają promienie przeciw bardzo 
feybko rosnącym guzom. Przy aawrotaćh raków i białaczce dzia­
łają promienie najlepiej z dotąd znanych środków. P.rz-y, wolu 
rosnącym działanie nieraz jest korzystne, alęj w razie objawów; 
uciśku tchawicy należy na nie nie liczycj lecz operować?. Przjj 
innych cierpieniach, jak nerwobólach, gośćcu, gruźlicy płuc, za­
paleniu płuc*przeroście sterczu, wyniki lecznicze, jak dotąd, są 
niebardzo pewne. Uszkodzenia, wywołane promieniami, obja- 
Ąiaj-ą się \V postaci ostrych lub przewlekłych zapaleń skóry, za­
ników; zgrubień rogowatych, owtzodzan, a nawetnraków. Z obja­
wów. ogólnych wspomnieć należy o bolu głowy i zawrotąch. 
U młodych osobnikoW wypływam promienie źle na wzrost. Na­
leży wśłżystko to mieć na uwadze i zachowywać tak względem 
chorych, jak i siebie, możliwi dstrożnęści. Leczenie uszkodzeń 
rentgenowskich jest objawowe. Cierpierue skórne leczy się po- 
djirg ogólnych zasad, unikać należy tylko maści kokainowej, 
ortoformu i środków redukujących. Wrzody wymagają, długiego 
lęczeniai,, a ©iięsto tylko Wycięcie chorego miejsca i przeszcze­
pienie jk ó ry  pomaga. Pamiętać też należy o tem, gę jdiosyn- 
krazyi do promieni wprawdzie niema, ale niektórzy ludzie mają 
Skórę wogóle bardzo wrażliwa Obecnie mamy jii? sposoby 
dawkowania promieni, dlatego też lekarz obowiązany jest zawszę 
po-sfgpować ostrożnie i podług pewnych danych, gdyż inaczej 
•Sdągnąć może na siebie odpowiedzialność. Id.

Le v y .  P r z y c z y n k i  do te c h n ik i  rd z e n io w e g o  s t o s o w a ­
nia s u r o w i c y  z i a r e n k o w o a  z a p a le n ia  opon. (Mediz. K linik  
490,8, Nr 40—41). Surowica ziarąijfcgwca.^paleniaj^lflon działa 
jerlynię skutecznie przy wstrzykiwaniu rdzeniowem. Sposób ten 
podobnie, jak wstrzykiwanie celem znieczulenia, wymaga pe­
wniej techniki, i dlatego wykonywać powinien je tylko-lekarz, 
mający w tem wprawę. Prócz tego zabieg ten wymaga pewnych 
ostrożności i właśnie o nich, jakofeż o inrtych wchpdzącwch tu 
w grę jszynnikach m^iwi L. Przedewszystkiem pamiętać należy, 
że dawkaf"jaką się stosuje, wynosi 40 cm j trzebapteż miećwod- 
powiednią do tego strzykawkę. C,elem uregulowania ciśnienia 
płynu mózgWtrWdzeniowego należy przedtem wypuścić odpo­
wiednią jego ilość, t. j. do *ł0 cm. Wstrzylifłwań robi się zwykle 
kilka, otwory poprzednie w oponie pozostają i, jak to wykazał 
Krónig i Gaus, płyn wptrzrTnięty często zamiast do prz^stfzeni 
podpajęczęj przechodzi przez stare onrpry z powrotem pod 
opoiyę twardą (sabdural)1, ‘gdzie wywołać mbże objawy ucisku, 
podrażnienia lub zrostjjłn; Należy też zaczynać wstrzykiwania 
zawsze o ile możności najniżej (pod 4 - tym kręgiem lędźwio­
wym), by pOTem możrta postępować w gorę. Ciśnienie przy za­
paleniu opon jgśt zwykle bardzo wysokie i nieraz też po wy­
ciągnięciu- .igły surowica wydostaje się z powr-dtem na zewnątrz 
lub pod skórę. Zapobiega ąię temu przez silnię wypr<^:owan.ie 
kręgosłupa po wstrzyknięciu, (by kręgi zbliiykt do siebie) i po- 
łolfęnie głową w ’ dół. Już zwykle pfey drugiem w stSfknięęiu 
w 24 godzin widać, wybitną równicę w płynie. O ile pierwej 
był m any  i^aw iórał nawet małe stfzępki ropy, o tyle już w ^4 
godzin jęst zwykle jaśniejszy, w 4 dni zwykle już zupełnie prze­
źroczysty. Drobnowidowo wskazać można znikanie^ ciałek ro­
pnych, a występowanie limfosktów. Ilość białka zmniejsza się 
stalę^ a^żiarenkowce z płynu znikają. Mimo wyjaśnienia się płynu 
trzćtea robić wstrzykiwania dopóty, aż stan ogólny się poprawi 
i gorączka opadnie. 'Mlaiżde po*gorszenie wymaga nowego wstrzy­
knięcia. Dawka sąrowiiW do, jednego roku 10 cm3, od 1—6 lat 

cm3, od 6—15, 2(&_30 1 t. d. Pierwsza dawka powinna być 
zawśpi dla wypróbowania nfssza. Czasem pierwsze wstrzyknię­
cie wywołuje chwilowe pogorszenie, o czem też pamiętać na­
leży, .w yjątkow o tSfpostrzggą1 się kwas'karbolowy w moczu (do­
datek do surow ica] „Surowicy przechowywać nie można dłużej, 
niż 3 'm iesiące, albowiem traci ona stopniowo na wartości. 
Wobec tego sądzi autor, że w każdem większem mieście po­
winna być centralna śtacya w  jednym ze szpitali i tam też po­
winno się wszjstkie wstrzykiwania wykonywać. Przypadki le­
czone w ten sposób dają około 10 % śmiertelności- (bez suro-
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wicy 80—90%)! Wstrzykiwania należy rozpocząć o ile możno­
ści zaraz w pppzątkach choroby. _ _ A.

Zi e gnę a a  Ja k ie  zalety  ma uśp ien ie  przy zuiniejjszo- 
neui k rązą iiiu , i ja k  działa  polecone przez K lappa „sH »o- 
p rze lan ie“  k rw i. (Jileigiz. K linik  l§08WNr 41). Pomysł Klappa, 
by sprowadzać szybkie uśpieriie (przy małej ilo^ i chloroformu) 
przez wyłaczaniLczęści "krwi zapomocą przewiązywania kończyn, 
jakoteż by następowe cucić przez sampprzelanie krwi z koń­
czyn, próbował Z. dośw iac^ąlnie ąa zwierzętach, potem na so­
bie, a w końcu Mstos&Wał praktycznie i na chorycfi. Wyniki 
miał bardzd dobre. Uśpienie występowało szybko, podobnieJte«  
i przebudzenie. Wymiotów poopepągyjnych Z. nigdy nie spo­
strzegał. Przewiązywanie korfęzyn, nawet barazo długo trwające, 
nie pociąga za sobą żadnych złych następstw  SpoSob ten wy­
maga H psljch  prób. Jedyną może jego wadą jest tft że c h a jjw  
Ocfcżuwają potęhi w rolnie dość* silne bole. Samoprzelanie krwi 
nadaje się także bardzo dobrze do cucenia - przy żąfeartwicy, 
albowiem zawarty w krwi lfoitć&yn bezw3clnik kwasu węglo­
wego dżiSła bardzo energicznie pobudzająco na ośrodfói od­
dechowe. A.

Prof. T i 1 ma n n .  A n a to m ic z n e  z m i a n y ,  zn a jd o w a n e  
p r z y  p ad aczce  po u ra zie ,  A '« ^ X 9 0 8 , Nr 38). T. ffi-
dziJj "żejHjoć nie każda padaczka ma tlo urąsoWe, to jednak 
w wielu przypadkach u epileptyków uraz, a raczej jejgo nastę­
pstwa pobudząją w daiązym ciągu mózg, i tak już (jlłonrS do 
choroby, do dalszyóto napadfc®'. Uraz możółŁadziałaB* gdzieś i na | 
obojętną część mgzgu i po, pewnym c ^ Ł e  Bpziałać z daleka 
na sferę ruchową. Przekonały o tem T. własne jego spostrzeże­
nia, w których padaczka wystąpiła dopiero bardzo późno (raz 
w 30 lat prawie), a wynik zabićSu (miejsce u™zu) był wybitny. 
Dlatego też T. operuje każdą padaczkę, g d | prze'dtem stwierdzi 
w wfwiadach uraz cźhszki. Najszybciej wywołują padacakę bez­
pośrednie urazy kory, zwłaszcza sfery ruchowej, dłuższego zas 
czasu potr&bują zrosty opon miękkich z korą, a najdłuższego 
zr&styropon ze sobą. zwła4z'cza zdała od sfery ruchowej. Otwar­
cie czaszki nie jest obecnie już tak strasznym zabiegiem,Kro*#*0’® 

g a ć  należy* tylko delikatnie i ujywM  ogrzanych wacików, uni­
kając środSfew chemicznrah i operując na1 sucho. K.

Pr™. F i s c h e r .  P o ś r e d n ie  z łam a n ie  stro p u  oczodołu  
w r a z  z u tk w ie n ie m  o dszczcpu k o ści  w  m ózgu  n ak sztn łt  
p o c isk u .  (Munch. med. Wocffi jSiBOS, Nr 41). Pośrednie złama­
nia ściany oczodołu występują ezęjj|o przy postrzałach czaszki 
w okolicy oczodołu (67°^) i przy upadnięciu na potylicW* 1  e 
pjDŚtfeęthie złamania wywołuje cienkojć ścian ojphdołu. W razie 
je * li pocisk przechodzi przez mózg blizEo ściany oczodołu, 
masa nerwowa wpycha się na ścianę i załamuje ją. Przy opa­
dnięciu znów na potylicę, njózg prBstnya się nagle ku tyłowi, 
w przedniej części czaszki powstaje ciśnienie ujemne i to wy­
wołuje wgniecenie blaszek ściany oczodołu m l-środka. Zwykle 
też przy.) złamaniach kości tyłogłÓwtia spotykamy zarazem zała­
manie oczodołu z "JwzernieszeSmriem odsdSzepęK kostnych do ' 
środka czaszki. Do tych dwoęh mechanizmów złamania pośred­
niego Stropu oczodołu dodaje jeszcze F. trzeci, polegający na 
nagłem podniesieniu się ciśnienia śródoczodołowego. 15-letni 
gimnazyaliśta spadł z roweru zdaje się w ten sposób, Se okiem 
z całej siły uderzył się o coś; świadfczyły o tem krwiaki ponad 
i popod mdem prawem; oko nieuszkodzone. > Utrata przytomno­
ści, drgawki, w 2' godziny śmiarć. Przy sekcji znaleziono 'jedy­
nie pęknięcie kości pFawęgo oczodołu, a jeden kawałeczek IKS8 ; 
ś<n nakS talt pocisku wbil się do mózgu i przeszedł nawet przez 
prawą foomęfę boczną? aż .do boiznej lewej. 'Wtaj mechanizm 
złamania kości BicSedolu byt zupełnie odmienny. Znaki koło oka . 
świadczą, że dena^m usiał uderzyć się o jakiś przedmiot okolicą 
oczodołu. Konieważ samo oko nie uległo zranieniu, przyjąć na- 

1 e ^ 7, że złamanie kości nastąpiło ppgjadnio przez gwałtowne 
wzmożenie,ciśnienia śródoczoęlołowego. Ti. A.

D oc.-B um . U r a z o w e  sch o rzenia  p łu c.  (.hlediz. K lim k  
1908, Nr 41). W zestawieniu swem przytacza B. z piśmienni­
ctwa najtypowsae przypadki urazowych schorzeń płuc. W ystą­
pienie zapalenia płuc po urazi# .nie ulega już chyba wątpliw,o- 
fc .  Choroba z^ozyna ątę. zwykle nagleilkrwiopluciem, prfcebisga 
szybka i groźnie, dając 60% śmiertelności. Te zapalenia^potyka 
się często w wojsku po wgnieceniu klatki piersiowej, kopnjcjciu, 
uderzeniu bagnetem, upadnięciu na plecy i t. p. Sporną jeszczę,, 
jest sprawą, w jąki cz-ću; może zapalenie. urazowe w stąp ić . 
Wiens naznacza ęzaa na 12 godzin d̂o 4 dni, Leyflen zrgiw zna­
cznie dłużej, bo do dni 14. Co do gruźlicy, to nie znamy wy­
padku, by uraz wywołać mógł mhorobę u człowieka pĄ£dl£m 
zupełnie zdrowego. Natomiast Ezęsto p o strzeg ać  można po zra-
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nieniach płuc zamkniętych lub otwartych, złamaniach żeber i t. p., 
nagłe rozwinięcie się uśpionego przedtem ogniska. Urazowe za­
palenie opłucnej maUwykle tło grńźlicze. K.

B u s c h  i B i b e r g e i l .  D o ś w ia d c z a ln e  b a d a n ia  nad z a ­
pobiegali) i eai zro sto m  o tr z e w n y m . (Arek. /. klin. ChW. T.  87, 
Z. 1.1. B. i B. ja ra li  się w suwch dośw iadczeniach nallwierzę- 
tach zbadać,,.*czy n±gma_. jakiego sposobu zapobiegania zrostom 
otrz.ewnym po operacyach w jamie brzusznej. Najodpowiedniej­
sze wydawały się substancy® tłulte, oleitste lub śluzowate; B. 
i B. spróbowali więc użyć oliwy, parafiny, lanoliny, .gumy, kara- 
genu, agaru, żgatyny i t. p., wprowadzając je do jamy otrze­
wnej. Niestety żaden z tyoh środJt*w nie wywierał skute­
cznego działania. Jedij^Mrążniły zanadto ofrzewnę, inne znowu 
zanadto szybko ulegajy wessaniu. Podobnie bezskute^ne o,kazały 
si.ęp.fibrolizyna i fizostygmina we wstrzykiwaniach. Na rażie w.i^c 
nie mamy żadnegftj właściwie środka przeciw tw o^eniu  sig zro­
stów otrzp.wnych, tak ż£ jedynym środkiem pozostanie nadal S a ­
nowanie otrzewnej przez delikatne i bardzo jałowe operowanie, 
przyjf użyciu mokrych solnych kompresów' K.

Prof Ke h r .  J a k i e  w y n ik i  o s ią g n ę ła  dotąd c h i r u r g i a  
w leczeniu k a m i c y  żółciow ej.  (Miinch. med. \Vochs. 19f§ś, 
Nr 4(3). Doświadczenie swe opiera l^aifr, znanyĄyjec-yalista cier­
pień wątroby, na 1382 ioj5erącyaęLi. Przedewszystkiem zwraaa K. 
uwagę na bardzo małą śmiertelność po operacyi kamieni żół- 
ci|)y'VGh; — śmiertelność byłaby jeszcze znacznie mniejszą, 
gdyby lalfcarze nie wyczul i wal i aż cH ostatniej chwali i często 
nie Jlo^łali do operaęyi chorych, zupełnie już.wyniszczonych, 
z powikłaniami w żogSku, jelitach', trzustce i samaj wątrobie. 
O ile kamienie w pęcherzyku żółciowym nie są wskazaniem do 
natychmiastowej o'peracyi (z -wyjątkiem powikłań ropnych), o tyle 
znowji "kamienie przewodu wspólnego wymagają bezwarunlfowo 
wczesnlaH zabiegu, celem zapobieżenia powikłaniom. Jeżfeli si.ę 
wykona rag o n aln a  operacy^fwycięcie pęcherzylóS, .sączkowanie 
przewodu w spóln^o), nawrotyiEa poprostu wyłączone. Zwyk“  
nawrot dowj)dzi,( że operacya była w'adli\ya, lub też jest po­
zorny, t. j. przypady pocirodzą nie od kamieni, lecz od wytwo­
rzonych zrosrow. Usiłowania chirurgów powinny obecnie sku­
pić się na punkcie ulepszenia rozpoznawania poszczególnych 
cierjńeń wątróbką a zwłaszcza ropienia i pr^gwdekłego zatkania 
przewodu wspólnego) 'albowiem te cierpienia Cftinowuą wdaśnie 
70% zabiegów na drogach żółciowych. K.

Dol i .  W  s p r a w ie  h is to r y i  za p a le n ia  w y r o s t k a  r o b a ­
c z k o w e g o .  (Miinch. mdl-' WocĄs. Nr 41). W ostatnich
czakfich zaczyna przeważaćHmniemanier Sfi zapalenie wwosttya 
robaczkowego nie występuje obecnie >JPzęściej«, niż dawniej, 
ale że ta częst)ość pozorna polega tylko na terri, iż zapalęirie 
wyrostka umiemy gbecnie do^'ze, a racS j znacznie lepiej, niż 
dawniej rozfigznawąŁ D. jest tśgo saniego zdania, a na popar­
cie przytacza liczne przykłady z dzieł lekarskich poprzedniego 
stulecia, Dawniej dyagnostyka derpień jamy brzusznej była 
bardzo niedokładna. Rozróżniano choroby takie, jak gostiec 
otrzęwnej, tzapalenie myęśniowe i t. p. Zapalenie otrzewmej było 
uważane za cierpienie pierwotne, a spotykane p o y  se k sa c h  
n. p. przedziurawienia, uważano za następstwa zajęcia otrfewnej 
jelitow<ej. Wiele przytaczantńsł? w dziełach przypadków chorobo- 
wjS;h opecnie przedstawia się nam jasno, jako typow e przypadki 
zapalenia wyrostka robaczkowegff^ ąRppnie, występujące jako 
slćutki zapalenia .wyrostka, uważano dawniej za zupełnie inne 
cierpienie i dawano im różne nazwy, jak: ropień tnodrowy, ro­
powica miednicową prawa i t. p. Wszystkie te sprawy Sczono 
upustem krwi i środkami przeęgysHzająwymi w tej myśliHże wła­
śnie nagromadzony kał wywołuje częgfóapęknię&e kisżk'. Za 
ojca nauki o zapaleniu wyrostka robaczKow"® uważać należ^ 
lekarza z Karlsruh1!) Adolfa Vol^a. W r. 1843 wydał on pracę, 
w której zwraca uffawę, że bardzo często przyczyną groźnych 
zapaleń otrzewgiej jest spho™enie i przedziurawienie wyrostljd 
roba&żiiowego. Tenże Volz zebrał 60 odpowiednich pfżypadkófy 
chorabowych Eon też polecił w przeciwieństwie do ówczesnych 
zapatrywań podawanie makowca w tej chorobie, rtłauka Volza 
zachwiana zoltała chwilowo przez wprowadzony przez Alberta 
obrsfzSchorobowy rtyphlitis stercoralis« i w ostatnich cztfSaćh 
dzięki postępom chirurgii wypłynęła na nowo na powierzchnię". 
01%U%ie znowu zaczynamy zarzucać makowiec i odzywają się 
głosy, by w niektórych praypadkaeh stosować środki przeczy­
szczające. K.

Okulistyka.
C o n | t e n t i n .  Z w ic h n ię c ie  u ń i z o w e  g r u c z o łu  łz o w e g o .

(A ^ ? . 'd ’*i%tith. 1908. Nr. 4). P r^ p ad ek  taki spostrzegał autor
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u M-mięsięeznej dziewczynki, która upadła na hak wbity, w ścianę. 
Zakrzywiony koniec tego haka wsunął się pod górną powiekę, 
nie uszkodziwszy gałki ocznej i zranił głęboko spoRjwkę w za- 
łamku górnym. Przez ranę tę wypadł gruczoł łzowy. Z niema­
łym trudem Jpdołał autor gruczoł wprowadzić z powrotem na 
właściwe mimice i zaszyć spojówkę czterema szwami katguto­
wymi. Wynik operacyi był zupełnie pomyślny: "

K. W. Majewski.
F r u e  i Barn et. Utulanie liistologi * n e  to rb ie lą  sk T zy -

d lik o w eg o . [Remie g&n. d ’ ópht. ItJbs. m  3). Autorowie spo­
strzegali w uniwersyteckiej klinice w Montpćllier przypadek 
obustronnego skrzydlika nosowego [pteryginm nasaleY szczy­
tem prawie środka rogówki sięgającego. Na jednem oku błona 
skrzydlika była uniesiona przez torbiel wielkości ziarnka grochu, 
wypełniony jasną cieczą. Po odpreparowaniu i odcięciu skrzy­
dlika wraz z torbielem przypalono zlekka rogówkę odsłoniętą; 
nazajutrz powstał szary nalot zapalny, który uległ jednak wkrolce 
wesSWiu i operowanego wypuszczano z poprawą wzroku. Bada­
nie mikroskopowe skrawltdw, ustalonych w płynfe Zenkera i bar­
wionych hemateiną i eozyną, stwierdziło zwyczajną budowę skrzy­
dlika, a w ścianie torbielą taki układ warstw, że przypusSfczać 
należało, iż było to raczej wgłębienie spojówki pod błonę skrzy- 
dlikowfj'1 aniżeli wytworzenie jamy torbielowej w grubaści samej
błony skrzydlikowej. K. V . Majeivski.

'G. Sous .  S p a r z e n i a  p rze z  c ia ła  żr ą c e ,  k w lisy  i z a ­
s a d y .  O p e rac y a  zro s tu  p o w ie k  z płatem s k ó r n y m  u s z y p u -  
ło w a n y m .  (Arch. d’Opht. 190S.' Nr. 3). W dwóch przypadkach 
sparzenia oka, w jednym wapnem niegaszonem, w drugim stę­
żonym kwasem solnym, nastąpił rozległy zrost powieki górnej 
z gałką. Autor zastosował w obu przypadkach plastykę, polega­
jącą na wszyciu w miejsce zniszczonej spojówki płatu skórnego 
wziętego z powjeki dolnej, względnie ze*skroni, celem wytwo­
rzenia załamka. Płat jest uszypulowaijy, szypułę przecina się do­
pięto Jpo kilkunastu dniach, gdy zrost jest już zępełny i zape­
wniony. Slcója cienka, prawie wcalś' nie posiadająca włosków 
[laimm ), zastępuje bardzo dobrze spojówkę, nie drażni i pozwala 
na swdbodne ruchy. K. IV. MtijtdRki.

A u b a r e t .  Z a ł a m k i  z a s t a w k o w e  p rz e w o d z ik ó w  łzo-  
w ycli  i p rze w o d u  n o so w o łz o w e g o  ze s t a n o w i s k a  an atom ii  
i  l izyologii.  (Arłh. d  Qpht. -1 OORMSr. 4). Jak wiadomo opisano 
cały szereg t. zw. zastawek w przewodzie nosowołzowym. Z nich 
tylko zastawka, nosząca imię Hassnera, jakkolwiek okazuje u po­
szczególnych osób znaczne różnice indyw idualni w większości 
przypadków stanowi rodzaj wentyla, nie dozwalającego powie­
trzu lub wydzielinie wciskać się od strony jamy nosa do prze­
wodu nosowołzowegs. W wielu jednak prż^padkach można 
mówić o niedomykalności Jjei zastawki. Badania w tym kierunku 
ptzeprowadził Bert, wstrzykując od strony nosa pod pewnern 
ciśnieniem pły,hy zabarwione. Autor powtórzył te badania, po­
sługując się kaniulami szklanemi, pólączonemi z balonem kau­
czukowym i p  manometrem rtęciowym. Zapomocą takiego urzą­
dzenia starał się na preparatach ze świeżych zwłok wtłaczać po­
wietrze ze strony jamy nosa do przewodu nosowołzoWego. ''Ba­
dania takie wykazują w wielu razach niedomykalność zastawki 
Hassjąpra. h W. Majewski.

A u r a n d .  N a b ło u ia k  b a r w i k o w y  m ię sk a  łz o w e g o . (Re­
mie gen. d ’ O phi. 19Cffl Nr. 3). Autor wyciął u 3£-letniej kobiety 
czarny guzek, w yrastając?z mięska łzowego oka lewego. Badanie 
mikroskopowe stwierdziło na poziomym przekrcłju mięska po­
wierzchowną warstwę przybłonkową, pod nią sieć Malpighi’ego, 
pod nią zaś tkankę obficie unaczynioną lĄ aw i& aj^ą liczne niere­
gularnie rozsiane kotnoiki barwikowe. Tkanka łączna, w której 
tkwią gruczoły łojowe i cebulki włosowe, była również'nacielda 
barwikiem. Pod silnem powiększeniem widać, że komórki barwi­
kowe znajdują s,ię także obficie w głębokich, a nawet w średnich 
warstwach nabłonka brukowego, który autor uważa za punkt wyj­
ścia nowotworu. Zdaniom autora nie jest to zatem mięsak, lecz 
nabłouiak barwikowy. K. W. fflajewskj.

F 1 eóJjS h er. 0  w y d ę c iu ,  w z g lę d n ie  z a n ik u  o bw o d o ­
w y c h  części r o g ó w k i.  (JJpht. K linik  1908, Nr 10 i 11). Autor 
przytacza 6 spostrzeżeń, z którsch 4 odnoszą się do osy-n w mło­
docianym wieku, a dwa do osob starszych. W przypadkach tych 
rozminęło się w stosunkowo krótkim czasie najpierw lekkie za- 
ćmienife obwodowych części rogówki, oddzielone od środkowych 
części przeźroczystych, żółtawo - białą ośtrą linią demarkacyjńą, 
a potem część zaćmiona ulegała mniej lub więcej znacznemu 
wypukleniu, przyczem rogówka w tem miejscu stawała się cień­
szą, a tem samem przeźroęzwstszj) a zatem zaćmienie słabszem. 
Nareszcie cała część wypuldona pokrywała się zrzadka nowo wy-

tworzonemi drobnemi naczyniami. Wypukłónia te powstawały 
w różnych miejscach ołJWodu rogówki, cżasem na obu oczach 
symetryczme zajmowały części dolne rogBwek, które zwłi.sały worko­
wato. Zmianom tym towarzyszyły zwykle objawy pewnego po­
drażnienia, a następstwem ich było osłabienie wzroku, wywołane 
zmianą krzywizny rogówkowej, która stawała się najczęściej nie­
regularnie niezborną. Co do patogenezy tego cierpienia, to część 
autorów, którzy się niem zajmowali, uważa je za następśtwo 
sprawy zapalnej. Fleischer nie podziela tegx> zapatrywania i przy­
puszcza raczej, żc co do swej istoty, sprawa polega na pier­
wotnym zaniku rogówki, a przyczyny tego zaniku upatruje w za­
burzeniach krążenia w wićńcu naczyniowym, oplatająlĄm rąbek 
spojówkowy. K. Majeidkfii.

F e r e n 1 1  n o & |P o d s p o jó w  ko w y  ropień a s e p t y c z n y  j a k o  
śr od e k  Leczniczy p rzy  wrzodzie r o g ó w k i . \p f l t t .  Klinik  1908, 
Nr 5). Autor podał jako dobry środek przgeiwgnilny mieszaninę 
oleju slailnego z olejem waselinowym z rozpuszczonym dwujod- 
kiem rtęci w stosunku 1: 2000. Rozczynu tego używa on mię­
dzy innemi i do leczenia pełzających wrzodów rogpwki, doty­
kając watm nawiniętą na koniec zgłębnika i umaczaną w tym 
rMCzynie, powierzchni wrzodu. Gdzie leczenie to nie wyj^arcza, 
wstrzykuje F. tenże sam rozczyn w ilości 0^,'cm 3 pml spojówkę 
gałki, przez" co wytwarza się ropień, jak się autor wielokrotnie 
przekona/ aseptyczny. Ropnia tego otwierać nie potrzeba, po­
nieważ polci lku dniach bez leczenia się rozchodzi, tymcz'3sem 
jednak działa odwodząco na wrlwa rog?Wkowyr którygzdaniern 
autora o wiele prędzej i łatwiej się goi, niż przy innych sposo­
bach leczenia. K. IV  Majewski.

R o u a e  P r z y p a d e k  za p a d n ię c ia  się t w a r d ó w k i  p rz y  
o p e ra cy i  z a ć m y .  (Ofiht. K linik 1908, Nr 9). Autor operował 
tJ2rletniego mężczyznę z powodu zaćmy miękkiej obustronnej, 
której etyologia pozostała niewyjaśnioną. Operacyę wykonał 
tylko na prawem oku. Cięcie rogówkowe i irydektomia odbyły 
się pra\yidłowo, ale ,bfczpośrednio po rozcięciu torebki zapadła 
się, nieckowato najpierw rogóiwka, a wn2  potem mimo, żc nie 
było najmniejszego wypływu ciała szklistego, zapadła się także 
i pomarszczyła cała twardówka, tak, że tylko z trudnością dało 
się przez nacisk źrenicę z kory oczyńeić. Wśród tego gałka 
oczna w całości zapadała się coraz baiJcizie>jr mimo, ze fciało szkli­
ste nie wypływało wcale, i autdf, zakładając opatrunek, uważał 
oko to ju-ż! za stracone. Tymczasem wbrew przewidywaniu już 
przy pierwsżbj zmianie'/opatrunku okazało słę, że gałka zupełnie 
się wypełniła rana się zamknęła, kompra przednia głęboka, źre­
nica regularna, czarna, a napięcie prawidłowe. Operowany opu­
ścił ^akład po kilku dniach z dobrym wynikiem optycznymi.

I\. W. 'Majewski
Z i m m e r m a n n .  D alsze doniesienia o w s z y w a n i u  s z t u ­

c zn eg o  w o r e c z k a  łz o w e g o . ( Ophth. Klinik 1907, Nr 22). Do­
tychczasowe doświadczenia autora pozwalają spodziewać sfę że 
wyleczenie, uzyskane ząpomocą wszycia sztucznego worec-zka 
łzowego, uważać można niemal za trwałe. Z. podaje modele 
sztucznego woreczka trojakiej wielkości i przypomina przepisy 
techniki operacyjąej, od której wyłącznie pomyślny wynik za­
leży. Dodaje on do 3 dawniej ogłoszonych przypadków 7 no- 

zwych. W tej liczbie w 2 przypadkach proteza yźostała na ze­
wnątrz wydźi,elona, w jednym z powodu zakażenia rany skórnej 
i wyropienia szwów, w drugim z powodu nadmiernego przerostu 
dolnej małżowiny n o ś n e j , która uniemożliwiała odpływ wydzieliny 
do nosa. VEinnycn przypadkach chorzy znoszą sztuczny wore­
czek, jak dotąd, doskonale i nie doznają łzawienia.

K. iV. wlajewsWk

Zapiski lecznicze, now e leki i narzędzia.

P r z e p u k lin y  b rz u sżn e  operuje B r e n n e r  w ten sposób, 
że po usunięciu worka i zamknięciu bramy tworzy z obu po­
więź/ mięśni prostych dwa półksiężycowe płaty (z podstawą do 
środka), które obraca na bramę i przyszywa (jeden na drugim), 
każdy do przeciwnego mięśnia prostego. W tęn sposób otwór 
zakryty jest podwójną warstwą powięzi. K. A.

P r z e p u k lin y  w w ie k u  dziecięcym  lecząl się według 
K i r n n s s o n a  praw ie'w  połowie przypadków same. Kauczuko­
wych pelot używa K. do 8. miesiąca, potem Łaś twardszych. 
Odprowadzenie uwięźniętej przepukliny u dziecka w uśpieniu 
udaje się często bardzo łatwo. K
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W c z e s n e  w s t a w a n i e  po laparotoiniiicii (podług Króniga 
i Kiimmlla) poteefa gorąco C o h n  (Kilonia): Unika się przez to 
powikłań ptucnyeh, zakrzepów żylnych, chof-zf^pr/ychodzą prę­
dzej dt) siebie, odzyskują apetyt i stolec zjawia się sam. A

Po raż en iu  w s k u t e k  p o d sk ó rn e g o  z g n ie c e n ia  n e r w ó w  
operuje B a r d e n h t u Ą  wtedy, gdy pó 2 tygodniach nietylko 
niema poprawy, ale nawet zaczyna się {źjawBć cfdczyn ^wyro­
dnienia i zaniki. Operacya polega na odsłonięciu nerwu, wy- 
puszc^niu  wysięku, lub usunięciu zrbstów, albo zeszyciu koń- 
cdW przerwanych.

W y b i t n ą  p o p r a w ę  p r z y  p r z e r o ś ffr t  ste rcz u  osiągnął 
I i  n t ę )■ u 8t) - letniego chorego przez Jeżen ie  promieniami 
Róntgena (9 posnH eń, 3 razy na m bsiat, po jednem). Mocz 
wyjaśfiił się, a mocz zastoinowy zmniejszył się z,CM na 15 cm.
H. naświetla przez skórę, albowiem przy naświetlaniu od strony 
kiszki stolcowej óbawkie się należy uszkodzenia błony śluzowej 
przez promienie. K-

Sta łe  p r z e b y w a n ie  w k ąp ieli  (das pSrmanerlte Baaj po­
leca Mi i h s a m  przy przetokach yHitowych, odleay.njieh, Otwartej 
gruźlicy stawu, oparzeniach t%ęciega stopnia Jod r8 dnia). C ho- 
rych umieszcza się w wannie o 8 rano i Łpzohtawia do wie­
czora, ŁBntuąm S; z ł —2-godzinną przerwą w południe. Woda 
powinna mieć około 34° C  i przepływać. Po kąpieli cRm&ttKjfi 
dokładnie i pudruje catą skórę i kładzie chorego do łójna na 
miękkim podkładzie.

Pliiiny od wioforutu wywabia się z bielizny ty następu­
jący. spaseb. Splamioną bielizjię umieszcza się jua 2 godziny 
w 1 % rozczynie kwasu octowego, potępi płucze fcię w wodzie 
i wktada"ydo 2%  rozczynu tiosiąrkanu sódowego, aż plamy przy­
biorą barwę zielono-żóftą. W tedy płucze ^ ję  bieliznę - eflou 11 
w wodzie i potem gotuje 10 minut w mydlinach. A.

AJnuiteiiia  jesi wytworem kondensacyi hematoksyliny 
i formaldehydu. Ma postań j^ardzo d e lik a tn ą^  proszku ceglasto- 
czp&wOnegp bez smaku i zapachu, nie yi)zpuszcza się ani w ete­
rze, ani w chloroformie, prawie zupełnie , się nie rozpuszcza 
w zimnej wodzie, bardzo słabo,w  wodzie .wrzącej, tatwo w wy­
skoku i glicerynie. Rozkłada się przy l j$ f —120Ł a w jeszęze 
wyższej czernieje i staje się zupełnie nierozpuszczalną. Jes%śrou- 
kiem odkażają.cym. Nadaje się do leczenia wszelkich zakaźnych 
postaci biggunkL czerwonki- i nieżytu j^lit u dorosłych Dawka 
dla dorosłych (w tabletkach po 0T> grm.) 4—6 grm. dztennie, 
stosunkowo mniejsza dla dzieci. Dzieciom zaj podąje się alma- 
t-einę zwykle,w zawiesinie, zawierającej l °/0 węglanu sodhwego. 
W  chirurgii używa się jako zźSHika do ran, szczególniej ro.pie- 
jąęyffiih, w leczeniu wrzodów i przetok gruźliczych. W praktyce 
chirurgicznej stosowaną bywa również ma^ć almateinowa na wa- 
'selinie (^O°/0). StaTfr.

N o w y  sposoli p o d sk ó rn y c h  w s t r z y k i w a l i  surowicy.,  
bardzo praktyjśny, podaje K r  a u tS'c h n e i d er. i^ in n eh . med. 
Wochs. 19U8, Nr 40). Płyn do wstrzykiwali znajduje się w tub­
kach, sporządzonych z bardzo cienkiej cyny. Tubki te zakłada 
się do metalowego cylindra, przymocowuje z jednej strony igłę, 
a wyciska z tuby zapomocą śruby umieszczonej z drugiej strony 
cylindra. Przez to można wykonać każdej (chwili zupełnie jałowo 
wstrzyknięcie, bo tubki dają się dobrze _ wyjaławiać. Cena ich 
niewielka. Ułńkp jSg przez to częstych zepsuć Strzykawek i je­
dnymi przyrządem wstrzykiwać m#żna różne płynyj, zawarte 
w tubkach. Tubki mają pojemność 2—10- cm3. A.

Prz,efeiw pad aczce  poleca H ó n i g. j>pulvis antiepilepti- 
ens* Weila. Składa się on ZigiL0% hemoglobiny i acidalbulminy, 
84% bromku żelaza i 6% przetworu #3ryczki {sen tkin a). K.

B a n a n y  poleca L a b i e  jako bardzo cenny środek od- 
żyT\vczy, bo dorównują%, niemal wartością odżywczą mięsu. 
Używa się ich świeżych lub suszonych, lub też jako mączki, 
zwłaszcza u dzieci. K.

P i e lę g n o w a n i e  p rze d w cze śn ie  u ro d zo n y ch  d z i$ |fw  pa- 
ryzkiej »Maternite< daje coraz to lepsze wyniki. Obeciiie nawet 
udaje się tam 30% sześtsiomieifę&znycli płodów utrzymać przy 
życiu, a z późniejszych 649% Niemowlęta kąpie się raz na dzień, 
owija w ja{o\je pieluszki, umieszcza w odpowiednich cieplarkach 
i karmi sztucznie rurką, wprowadzoną do nosa lub do ust. K.

K o n s e r w y  p u s z k o w e  s z p in a k u  zawierają często znaczną 
domieszkę miedzi z powodu tego, że gotuję się je % kociołkach 
miedzianych przy fabrykacyi. Już ta zawarto‘śe miedzi wystarcza, 
by wywołać wymioty3, a przy dłuższem używaniu nawet prze­
wlekłe zatrucie. K.

Z a tr u c ie  bizm utem  spostrzegali N o w a k i G i i t i g  z W ie­
dnia u 44 -letniego mężczyzny po 2 -litrowej lewatywie Z bisem.

subniir. Zatrucie zakończyło się zejściem śmiertelnemu Na pod­
stawię, swych doŚwiadMeń na zwie^ętach sądzą N. i (Są że 
zwykle bizmut zostaje, źóbojętiiioiiy w kJszkach i wyjątkowo 
tylko w razie odmiennej flory kisjjjk to zobojętnienie nie nastę­
puje i wtedy wystąpić może zatrucie. K. A.

Sprawy Tow arzystw  naukowych. 

T ow arzystw o lekarskie lw ow skie.

XVIII. Posiedzenie n au k o w e  d. 9. X. 1908.
D r K l a r f e l d  miał wykład: 0  liisteryi iv pojęciu B a ­

b iń s k ie g o .  Prelegent postanowił naprzód podać ,genez^ teoryi 
Babińskiego, a potem wyświetlić' istotne znaczenie tej teoryi. 
Kreśli przeto prelegjpht historyę badań Babińskiego nad histeryą 
od r. J j j j l ,  ktj^ych jćelem byk/ustalenie różnic między objawami 
spraw organicznych, a naśladującymi je objawami histerycznymi. 
Aby wyja»śnić metodę Babińskiego i ścS ość  jego rozbioru, przed­
stawia. preiegeŁjt rozpoąnania|jr.ójfiijczkawa między porażeniem 
połowjezem organicznem i histerycznem według Babińskiego. 
Z badań swych doszedł B ąbiń^i do wniosku, że histerya może 
wywa-łagt tylko, takie zaburzenia, jakie mpżna wytworzwŁ aktem 
woli i że t. zw. znamfóna histeryi są sztucznym wytworem pod­
dawania ze strony badającego lekarza lub ze strony otoczenia 
chorych. Na tych dwu żasadnięzych punktach oparł Babiński 
swoją dęli ni cm  histerycznej przyrody jakimś sprawy; probierzem 
takiej przyrody jest możliwość odtworzenia zabuęaenia przez 
poddawanie (sugestyg) i usunięcia go pod wyłącznym wpływem 
pafswazyi. Wykazawszy, że Babiński <ne,ch histeryi nie ustanowił 
dowolnie, lecz d o S id ł do nich przez ściąły rozbiór przypadków 
jasnych, roztrząsa prelegent samą definicyę Babińskiego, mó.wi 
o różnicy między sugestyą a perswazyą, między pojęciem "a - 
bunzeń pierwotnych a wtórnych, następnie wylicza zaburzania, 
uznane prfcz Babińskiego za histeryczne. Dla uwydatnienia istoty 
histeryi, naszwał ją'Babiński pityatyzmem (®tVi’> — pefswazya, 
Gra| — uleczalny): "Definicya BabińsK-inSo ma donicjlife znaczenie 
praktyczne, pozwalając rozpoznawać ściśle zaburzenia histeryczne, 
jako takie. Zresztą jestto definicya objawowa“ mająca tymczasowo 
wypełnić lukę w oczekiwaniu ostatecznej definicyi, ściśle przy­
czynowej. Nadto zasługą Babińskiego jest to, że przeniósł całą 
sprawę na pole kliniczne), • na pole ściśle przedmiotowyth spo­
strzeżeń.

W 1 d y s k u s v j  zwraca uwagę Dr F e u e r s t e i  n, nie zmniej­
szając zasług Babińskiego, że już przed nim niektórzy badacze, 
(Bernheim, Móbius, Striimpell) odrzucali szereg objawów, jako 
nie znamiennych dla histeryi. Wielką zasługą Babińskiego jeśt 
zwalczanie nauki o »znamionach« fstygmatach) histerycznych 
właśnie w ParyżBL Niemniej nie można badań' uważać za uko.ń- 

.,ćEone, bo pewne dftjaWy, których Babiński za histeryczne nie 
uznaje (dysdTPematopSya, zwężenie pole widzenia), zdarzają się 
niewątpliwie w histeryi, a nie mogą być sztucznie wywołane. — 
Dr KI a r  fe Id  przyznaje, że zwężenie pola widzenia zdarza 
się w histćryi, ale ufore*ońo' zależeć od (nienąjfeżąbych do hi­
steryi) zmian organicznych we włóknach nerwowych. Definicya 
Babińskiego nie nadaje się może do wszystkich przypadków, 
niewątpliwie jednhk odpowiada znacznej ich większości. — Dr 
F e u e r s t e i n  uważa przypuszczenie Dra Klarfelda, że zwężenie 
pola widzenia moffi polegać na zmiamnch organicznych, zą zbyt 
śmiałe, bo przecież zwężenia te nieraz ustępują. Pytanie, co 
można wywołać jirzez sugestyę, a co nie, i czy objawy,' wywo­
łane jarzez sugestyę, podobne ,s’ą do samórodnych objawów hi­
steryi, nie jest jeszcze rozstrzygnięte. Przykurczenia n. p., trwają­
cego lat kilka, nie inożna wywołać przez middawaniei — Pi‘of. 
G 1 u z i ń s k i |źaznacza , że skrajne zapatrywania Babińskiego na­
leży przyjmować z pewną rozwagą; jest w histeryi nały szereg 
objawów, o których trudno przypuścić, że zależdJ-mogą od woli. 
Jedna ze żnanjfch mówcy histeilyczek dusiła się tak, że omal nie 
wykonano tracheotomii; po cięciu slórnem  duszmfść ustała. 
Właściwej definicyi histćryi dotąd niema. Bezpośrednim skutkiem 
poglądów BabióskiegjJ powinna być dążność do tfśunięcia 
dawnej , złej symptomatologii histeryi, a stworzenia nowej. — 
Wreszcie przemawiali jeszcze raz Dr F e u e r s t e i n ,  który przed­
stawił pojflądy szkoły wiedeńskiej na hi.steryę i p r e l e g e n t ,  
który nadmienia, że w myśl tego, co mówił Prof. Gluziński, nie 
widzi się ort czasu wystąpienia Babińskiego dawnych »klasycz- 
nych« napadów histeryi wśried chorych w Salpetriere, C
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XIX. Posiedzenie n au k o w e  z dnia 23. X. 1903-

Przęwodniczący zawiadamiaj że wykład Dra R e i s a o ope­
racyi zaćmy z powodu nagłego wyjazdu prelegentafzostał odło- 
'.aony na następne posiedzenie.

Dr H o r n o w s k i  przedstawia: w) Przypadek n ie p r a w id ło ­
w e g o  p ołożenia ■wyrostka r o b a c z k o w e g o  tuż przy pęchetejjku 
żółciowym, jako igsjlępstwo nie obsunięcia się ką-tnicy na talerz 
biodrow y Przypadek ii w i rż n ię cia  .jelit c ie n k ic h  w całości  
pod pasmem łącznotkankowem, idącem od krezki wyrostka do 
krezki tychże jelit, bez -wystąpienia Bęlmicy. Prelegfent omawia 
mechanizm pcfeiiania takiegŚ całkowitego uwięźnięcia bez obe­
cności kału w jelitach uwięzionych, i objaśnia go odpowiednimi 
rysunkami, c) Przypadek u w ię ź n ię c ia  pętli wr wro r k u  p rze p u ­
k l i n o w y m , p ow yżej z a ś  z a d z ie rz g n ię c ia  przez sznurek, idący 
od fałdu pępkowo-neciferzow^gó zewnętrznego do tętnicy 
krezkowej gRrnej'. d) Sposdb równoczesnego b a r w i e n ia  włókien 
sprężysĄch, tkanki łajanej i mięsnej* (ttrecz drukowana w Prze­
glądzie lak.)1, przyiżem pokazuje pJgparaty, sposobem tym bar­
wione.

D y s k u r s :  Dr Gfey ż e w i cz ffSst żdania, że bębnica nie 
jest objawem znamiennym dla uwięźnięcia jelit, a jako dowód 
przytacza szęgfij ntfdawtio opisanychpfzypadk*ów. Prof. S c h r a m m  
fauważa, "Ii wspomniane przypadki różnią się od przedstawio­
nych. Prym. P i s e k  podnosi, że bębnica jest te'pr znaczniejsza^ 
im przeszkoda l¥żjl niżej; gdy przeszkoda jest wysoko, R bnicy  
może nie być. Odnośnie do przypadku Dra HornodBtiego, te 
przeszkoda była wysoko; nadto zdajj mu się, że pjSVpływ do 
jelita był wolny, sftiyż Kis^kAfmikcyBnowała ^u ch y  robaczkowej, 
odpływ zaś był utrudniony. Dr H o r n o w s k i  nie sądzi, żeby 
dopływ był swobodny, gdyż znalazłby był w jelicie kał i na­
stępstwie gazy. Przypadki, wspomniani przt£j Dra Cż^fipwicza, nie 
są identyczne z przedstawionymi. Zaznacza, że są autorowie, któ­
rzy utrzymują, że bębnica w stęp u je  dopiero w 5-tym dniu po 
uw ^n lS ciu  — tu zaś choroba trwaf? dni 7., a bębntey nie było.

Witold Nowicki.

Wiadomości zaw odow e i ogólno-lekarskie,  

M e d y c y n a  s p o łe c z n a .  E p i d e m i o l o g i a .  S t a t y s t y k a

W  s p n u v ie  u s t a w y  e m e ry taln ej  dla le k a r z y  o k r ę g o ­
w y c h  wnigsła Izba lekarska wschodnio-galicyjska petycyę do 
Sejmu, w której przedstawia 1) że termin ząstitópwania ustawy 
do lekąrzy powiniei^&i być w ustawie albo pominięty, albo prze­
sunięty do 55. r. ż.: (projekt yiŁjtawy wyjęcza jej zastosowanie 
do lekarzy, którzy w dniu nominacyi przekroczyli 40. r. 
że lekarz okręgowy nie powinien tracić p ra w i do emerytury 
z funduszg krajorwem, chociażby był ubezpieczmy w innym 
funduszu (projekt ustawy postanawia przedw niaiJpiil że emery­
tura paguima wynosić najmniej 1500 k roc^nię; (jak w innych 
krajach Austryi, a nie jO&Kk., jak przyjęto >y projekcie), a do 
pęłnej emerytury powinno wystarczyć 30 lat służby (lynie 36,' 
jak w projekcie ustawy); 4 ) |je  wą-A iiŁ przebycia 5 lat służby 
dla nabrania praw do emerytury powinien z ustawy odpgfść; 5) 
że należy opuścić postanowienia projektu, na macy których le­
karz mozg być przpaies-iony w cząsp.wy stan spoczynku w razi® 
zwinięcia posady lub z bliżej nieokreślonych »uj5g ięd ó ^  służbo­
wych*, oraz te ustępy, która odmawiają lekarzQAVi,pra»va odwołania 
si&prz&iw orzeczeniu Wydziału kraj. w sprawach ustaw^ obję- 
S g i  gdziejpdzjej, jak tylko do Wydziału kraj. jjpsp., £>ejmu; £5) 
że wdowom p,(̂  lekarzach okręgowych należy zapewnić pensyę 
już po 5 latach służby męża, jmjmąć og3ńica®Ee zawierania 
małżeństw po S5 r. ż., oraz usunąć z ujjawy ustęp, odmawia­
jący pen^yi wdowom po lekarzach, zawieszonych w urzędowa­
niu, gdyby Wydzjal krajowy cgzekł, że dany lekarz byłby (przy 
dłuższemj życiu) wydalony ze służby.

Oprócz tych i kilku innych drobniejszych zmian, które 
Izba przedstawia Sejmowi jako koaieczne, podnoszą Się głosyj, 
żądające jeszcze innych poprą w ra w projefegie. Dr Z a s a c k i  
(płos lek. 21) podrySgfl że k a ^ ta  zarządu funduszu emerytalnego 
powinien pońgjić wyłącznie kraj, a nadwyżki, jakieby w fundu­
szu powstały, nie powinny byft obracąjie na koszta adminisljia- 
cyi, ale na, B fużenie 3S> opłat na fu n d u j, składanych przez le­
karzy. Fundusz emerytalny powinienby stać pod gwaraneyą 
kra, u, t. zn. należące się lekarzowi z tytułu u | t m  emerytalnej 
prawa nie powinny być uszczuplcme nawet w razie wyczerpania

się funduszu emerytalnego. l  ekarz, który staje się do pracy 
niezdolny, nie powinien ponosić koszfótw badania jego stanu. 
Artykuły pj^jaktu ustawy emerytalnej, określające utratę prawa 
do emerytury, (XIV. 1. 2. 3. 5.)^,sprzeciwiają się ęgólno-państwo- 
weń ustawie pensyjnej dla urzędnjkó-w prywatnych. Sieroty po 
lekarzach, które straciły*takan matl^ę, powinnyby otrzymywać 
pen&e wyższjg niż sieroty, mające jeszcze* matkę (podobnie, jak 
ym.wszystkich ustawach emerytalnych). Ęjrawo do crdprawy po­
winny mieć nietylko wdowy (art. f)£lX. projektu), ale także sie­
roty bez ojca i matki, (które projekt 'u  zupełnie pomija!), po­
dobnież należałoby przyznać także kwartał pośmiertny rodzinie 
emeryta (jak w ustawie czeskiej). Wreszcie dla ewentualnych 
nielicznych wyjątków, mogących dopuścić się zbrodni i występ­
ków** nie należałoby pomieszczać w ustawie ustępów o utracie 
świadczeń z takich wyjątkowych powodów.

Również i Izba zachodnio-galicyjska wniosła do Sejmu 
przedstawienie podobnej treści; obu Izbom należvTuę uznanie, że 
nie zasypiając sprawy, zwróciły się na czas z przedstawiehiefn 
słusznych żądań lekaoy Sejmowi.

Projefft ustawy emerytalnej z o s t a ł  p r z e z  S e j m  u c h w a ­
l o n y  4. XI. w d lu g  sprawozdania komisyi administracyjnej 
z kilku*jeszcle poprawkami. Jak podają dzienniki, uległ projekt 
ustawy i \T7 tej Ism isyi licznym zmianom; między innemi po­
dobno komisyd uchwaliła, by emerytura -wpwnala się ostatniej 
pensyi, ktńffą lekarz pobierał. X.

L e k a r z e  k a s o w i  i w o ln y  . w y b ó r  J e k a r z y .  Na podstawie 
oświadczenia ministra spraw wewnętrznych, złożonego w parla­
mencie, ma nowa ustawa o kasach chorych być przedłożona 
austr. Radzie Państwa zaraz po jeWzebraniu się w listopadzie

(Istotnie prfeed paru dniami otrzymały dzienniki komuni­
kat o wniesionej przez rząd ustawie o ogólnem zabezpieczeniu 
na starość, na wypadek choroby i nieudolności do pracjy; w spra- 
wfe jednak lekarzy ogranicza się ten komunikat do lakoni­
cznej wzmianki, że sprawa ta »będzie gruntow ne uregulo­
wana*). tffmilSraż nowy projekt zupełnie nie uwzględnia żądań le­
karskich, dlatego prefydyiim państwowego Związku organizaeyi 
lekarskich przedłożyło memoryał szczegółowy, w którym jeszcze 
raz zestawiło i uzasadniło swoje życzenia. Między innemi żąda 
organizacya wyraźnego zastrzeżenia w przyszłej ustawie, że 
wolny wybór lekarzy w kasach chorych będzie ins-tytucyą pra­
wnie dozwoloną. zĄdaniem tem uczuli się zaniepokojeni leka­
rze, mający dzisiaj stałe pos?niy w kasach chorych, gdyż rozu­
mieli, że mogą pewnego dnia stracić chleb, a przynajmniej do­
znać ciężkiego uszczerbku w swybh dochodach. 013x6®)' prezy- 
dyum Związku ogłasza odezwę, w której prostuje mylne pojmo­
wanie" •sprałwy, przez niektórych kolęgów i w lkjórej wyjaśnia, że 
na razie nie żąda wolnegTI wyboru lekarzy, jako bezwzględnie 
obowiązującej instytucyi kasowej, ale żąda tylkq,‘ by ustawa sta­
nowiła, że’ wprowadzanie wolnego, .teybdru jfest w kasach rzeczą 
w z&saażśó możliwą i dozwoloną. Zwuązćk dalekim jest od tego, 
by chciał działać na niekorzyść obecnie od wielu lat zajętych 
w kasach kolegów7, dąży ty.llęo do tego i jesf przekonany, że 
wolny wybór powinien być wprowadzony i że da .ąę wprowa­
dzić poWoli, przyczem juKjj uzyskane prawa wszystkich kolegów 
kasowych będą Jtfszanowane. Związek gotiro jest nawet wystą­
pić przeciw womśmu wyborowi tam, gdzieby przez wprowmdąe- 
nie wolnego wyboru lekarzy* był zagrożony byt kogokolwiek 
z kolegów7. Wolny wybór ma być wprowadzony nie odrazu, ale 
pow7o1f, ifjje prz,eciw lekarzom kasowwm, ale z nimi. W olny wy­
bór ma być w przyszłości wyprowadzony tylko w nowo powsta­
jących kasach, al,bo tam, gdzie się posada lekarza kasowego 
opróżni, iffzy przez dobroWjMne ustąpienie, ;czy śmierć lekarza 
kasowego, albo w nowym rejonie kasowym, o ile dawny zosta­
nie podzielony. Stahr.

K a s y  c h o r y c h  w ję A n stry i#  W r. 1906 Sł 2944 kasach 
chorych w Ąystryi (o 3 milionach pionków),* ud^ęlono porady 
miiionowi Sporych. Wydatki wynoszą 59Vs miliona koron, do­
chody M jn iliony . Na lekarzy i kontrolę wydano 9'4 miliona 
koron. W kasach wykazano u7ybitny zysk Jinansow7y. X.

S p r a w ę  b a d a n ia  n o w y c h  p r z e tw o r ó w  dla fabryk i Ogła­
szania wyników7 prac badała komisya z łona Związku niemie? 
ckiej prasy lekarskiej; wobćt*! różnych zdań nie oświadczyła się 
jednak stanowczo, pozostawiając wolność pośtępowrania aut^rrom 
na własną ich odpowiedzialność etyczną. Natpmiast uchwalonbj 
by na przyszłość przyjmowano do pism lekarskich jedyniićiprace 
poważne, a n iS w « e lach  rsklamy pisane. Fabryce wolno, jednak 
używać odbitek w celach reklamy. Honoraryum powinnek' by& 
uiszczone przez fabrj^cę z góry i niezależne, co do w*ysokości, 
od dodatniego lub ujemnego W*yniku badań. Każda praca, wy-
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konana na życzenie fabryki, powinna być opatrzona uwagą, że 
ją właśnie na życzenie fabryki wykonano. Fabryce wolno cofnąć 
pracę z druku, o ile już przetwór nie jest w handlu lub też nie 
ukazała się przedtem praca na ten sam temat. (Miinch. tned. 
Wochs. Nr 43). X.

W  s p r a w i e  o d p ow ied zialn o ści  za  u szk o d ze n ia  r e n t g e ­
n o w s k i e  powziął tegoroczny Zjazd lekarzy niemieckich w Kolonii 
uchwałę następującą: Lekarz powinien obecnie przy leczeniu 
i badaniu promieniami Rentgena postępować bardzo ostrożnie 
i dawkować podług najnowszych wymagań nauki i tylko wtedy 
ewentualnie powstałe uszkodzenie nie będzie uważane za błąd 
lekarski. Znawcami w ewentualnych procesach powinni być je­
dynie lekarze, zajmujący się sami fachowo techniką rentge­
nologii. X.

T ytu ło w an ie, się le k a r z y .  Leży to już w naturze ludz­
kiej, że wielu nie zadawalnia się tem, co posiada. Odnosi się to 
także do tytułów. Wielu lekarzy sądzi, że sam tytuł doktorski, 
to za mało i bądź z próżności, bądź czasem w nadziei, żc nowy 
tytuł doda im wzięcia u chorych, używa przy swym nazwisku 
także innego tytułu, który wprawdzie im się należy, ale ponie­
waż zdobyty został na innej drodze, nie przez praktykę lekar­
ską, przeto na tablicach, receptach, ogłoszeniach i t. p. nie po­
winien być stosowany. Zwróciła na to uwagę w ostatnich cza­
sach wiedeńska Izba lekarska, wypowiadająca przekonanie, że 
nie jest właściwą rzeczą dodawać tytuły takie, jak np. radca ce­
sarski, właściciel orderu i t. p., podobnie, jak umieszczać na tabli­
cach tytuł profesora, o ile go lekarz uzyskał w innej gałęzi wie­
dzy lekarskiej. X. A.

S p o c z y n e k  n ied zieln y  w  ap te k ac h  zaprowadziło namie­
stnictwo Dolnej Austryi, i to od godziny 1 w południe w nie­
dziele, do 7 rano w poniedziałek. W miejscowościach liczących 
więcej, niż jedną aptekę, zamykać można apteki w tych godzi­
nach zupełnie, a tylko jedna pełni służbę (po kolei), tam zaś, 
gdzie jest jedna apteka, można ją  zamknąć, ale czuwać powi­
nien zawsze służący, który w razie nagłej potrzeby ma wezwać
zaraz aptekarza. A .

Z  a d m i n i s t r a c j i  z n a c z k ó w  re ce p to w ych .
Sprzedano znaczków: 4 h 1 h
Od roku 1904 do końca września 1908 . 407,531 204,176
W październiku 1908    4,271 10,500

Razem . 411,802 214,676
D r Żydtowicz, administrator.

I lu c h iiw a  sa m o o b ro n a le k a r z y ,  opierająca się na coraz 
tęższej organizacyi, objawia się w całej Austryi. Sprawy bardzo 
doniosłego znaczenia społeczno-lekarskiego są obecnie, albo w nie­
długiej przyszłości wypłyną na porządek dzienny; dość wspo­
mnieć ubezpieczenie urzędników prywatnych, które może obej­
mie i całe szeregi lekarzy, mających stałe posady w kasach cho­
rych, dalej sprawę reformy ustawy o kasach chorych, sprawę 
techników dentystycznych, sprawę wykonywania prywatnej 
praktyki lekarskiej przez lekarzy urzędowych, sprawę minister­
stwa sanitarnego i t. d. i t. d. I dlatego dalej widzący koledzy 
g.upują się w organizacyach, a organizacya centralna, Państwowy 
Związek organizacyi lekarskich, już ma tak wielkie poczucie 
siły, że niedawno na posłuchaniu u prezydenta ministrów użyła 
tak silnych wyrażeń, jakich dotąd lekarze nigdy nie używali, 
odnosząc się do władzy, bo albo nie potrzebowali (dawniej), 
albo nie mogli (do niedawna). U n a s  t y l k o  w G a l i c y i  i d z i e  
o r g a n i z a c y a  ż ó ł w i m  k r o k i e m.  Koledzy! Nie pozostawiajcież 
jednostkom pracy i starań za cały ogół, nie kładźcież na barki jedno­
stek całego ciężaru odpowiedzialności, ale przystępujcie wszy­
scy do budowy naszej wspólnej przyszłości. Żeby coś uzyskać, 
musimy wyraźnie żądać i często żądania powtarzać, żeby zaś 
módz żądać skutecznie, musimy mieć siłę, by czynniki wpły­
wowe wiedziały, że, niezadowoleni, będziemy wyciągać konse- 
kweneye ostateczne, by czynniki wpływowe się przekonały, że 
nam nie wystarczą same życzliwe słówka, choćby najczęściej 
powtarzane. Trochę, ale prawdziwej życzliwości, wystarczyłoby 
dla zaspokojenia naszych skromnych żądań. — Jaki zapał orga­
nizacyjny ogarnął kolegów n. p. w Czechach, najlepiej dowodzi 
tego fakt, że na 2000 kolegów Czechów przystąpiło 1800 do 
organizacyi, podpisali rewers, w którym się zobowiązali pod 
słowem honoru i groźbą wysokiej kary konwencyonalnej n a 
r o z k a z  Z a r z ą d u  o r g a n i z a c y i  z ł o ż y ć  w s z y s t k i e  s we  
p o s a d y  w c i ą g u  t r z e c h  dni .  Jeśli koledzy czescy prawie 
wszyscy mogli podpisać tak ciężkie warunki zawierający cyro­
graf, to trudno sobie wyobrazić, dlaczegobyśmy i my wszyscy 
nie mogli podpisać owego rewersu dla Samopomocy, zawiera­

jącego zobowiązania, dyktowane dosłownie tylko konieczną po­
trzebą organizacyi i w porównaniu z czeskimi bardzo lekkie. 
A więc kto dba o własną przyszłość, o los swojej rodziny, 
i komu powodzenie i honor całego stanu jest drogi, zgłosi się 
do » Samopomocy lekarzy*. " Stahr.

S p r a w a  b o jk o t o w a n ia  posad le k a r s k ic h  była przedmio­
tem narad na ostatnim Zjeździe Jzb lekarskich w Pradze. Refe­
rował ją Dr Griin z Wiednia. Idzie o to, że przez bojkotowanie 
posad lekarskich na prowincyi utrudnia się odpływ sił lekar­
skich z miast uniwersyteckich, w których znacznie szybciej 
wzrasta liczba lekarzy, niż ludność, wskutek czego lekarze 
w miastach większych, szczególnie uniwersyteckich, coraz bar­
dziej ubożeją. Na lo nie byłoby żadnej rady, gdyby nie to, 
że się pokazało, iż często bojkot bywa ogłaszany bez słusznej 
przyczyny. Tutaj pozwolę sobie przypomnieć, że organizacye 
ogłaszają jużto ostrzeżenia przed posadami, nie zapewniającemi 
lekarzowi zaspokojenia koniecznych potrzeb życiowych, już to 
bojkot. Otóż pokazało się, że ostrzegano przed posadami, które 
się potem okazały zupełnie dobremi, a ogłaszano z drugiej strony 
bojkot posad nie dlatego, że były źle płacone, ale dlatego, że 
okoliczni koledzy chcieli sobie przysporzyć dochodów. Takie po­
stępowanie prowadzi do » nu mer as clausus* w pewnych okoli­
cach, a do przepełnienia miast lekarzami, którzy z biedy stają 
się niebezpiecznymi konkurentami i obniżają zarobki lekarskie, 
szczególnie w kasach chorych. Dlatego postanowiono, aby Izby 
lekarskie w porozumieniu z organizacyami w sprawie o s trz e ­
żeń i bojkotów* trzymały się następujących zasad: 1) Przed po­
sadami, które lekarzom nie zabezpieczają wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa zaspokojenia koniecznych potrzeb, należy 
tylko ostrzegać. 2) Bojkot zaś jest dozwolony tam, a) gdzie wy­
powiedziano niesłusznie posadę jednemu lub kilku kolegom, b) 
gdzie wybuchł spór między lekarzami i korporacyami o sprawy 
zasadnicze, ć) gdzie wypowiedziano lekarzom posady w celu obniże­
nia płacy, d) gdzie przyjęcie posady poważnie naraża na szwank 
byt kolegów’. Wreszcie uchwalono, że niedopuszczalny jest boj- 

*kot tam, gdzieby go chciano uzasadnić niestosunkiem liczby le-
I karzy do ludności. Stahr.

S p r a w ę  z a p i s y w a n i a  ś r o d k ó w  le k a r s k ic h  z o r y g i ­
n a ln ą  m a r k ą  fa b r y c z n ą  podniósł Dr Ruheman. Chodzi tu na­
turalnie już nie o gotowe przetwory, opatrzone jakąś specyalną 
nazwą, lecz o zwykle proste środki. Ruheman twierdzi, że gdy­
byśmy byli pewni, że n. p. aspiryna wyrobu krajowego działa 
tak samo, jak zagraniczna znanej światowej firmy, to byłoby to 
z naszej strony poprostu nielojalnie zapisywać obcą. Niestety 
jednak liczne przykłady dowodzą, że środki, wyrabiane w wielu 
aptekach, niekiedy nietylko nie mają tego działania, które mieć
powinny, ale nieraz wprost szkodzą. Jaka jest tego przyczyna,
niewiadomo, bo nieraz nawet rozbiór chemiczny różnic nie wy­
krywa. Podobnie działanie wielu nalewek oryginalnych fabry­
cznych, n. p. strofantusa, jest znacznie lepsze i pewniejsze, niż 
wyrobów miejscowych; zależy to może od sposobu przyrządza­
nia, przechowywania ziół i t. p. Wiemy dobrze, jak różnie dzia­
łają n. p. napary naparstnicy. Fakt ten nie powinien jednak za­
chęcać lekarzy do wygodnego wprawdzie, ale już graniczącego 
z popieraniem partactwa zapisywania gotowych, złożonych prze­
tworów, opatrzonych specyalną nazwą. Zwłaszcza w Anglii zły 
ten zwycza] rozpowszechnił się do tego stopnia, że lekarze czę­
sto nie zadają solne trudu zapisywania recept, lecz polecają cho­
rym kupowanie gotowych środków. Zapisywanie gotowych prze­
tworów ma jeszcze tę wadę, że wiedzie potem do tego, iż chory 
sam się »Ieczyć« poczyna. Zwykle na oryginalnych pakietach 
znajduje się sposób użycia, wskazania, dawkowanie zależnie od 
wieku i płci i t. p. Chory odczytuje to uważnie i potem kieruje 
się dalej już własnym rozmysłem, zwiększając zwykle dawkę 
według własnych spostrzeżeń. Poleca także ten środek znajomym 
na .różne cierpienia, a raczej objawy chorobowe, nie zdając so­
bie sprawy, skąd brać one mogą początek, ani też, że w pe­
wnych chorobach niektóre środki wprost szkodzą, choć w po­
dobnych napozór cierpieniach pomagają. K.

Z im n ic a  w e  W ło s ze ch  należy jeszcze ciągle do klęsk 
społecznych. Obecnie dzięki energii rządu i lekarzy stosunki 
zdrowotne znacznie się wprawdzie poprawiły, ale i tak w r. 1907 
zmarło na zimnicę 360Ó osób (w r. 1900 15.000). Walkę z zi­
arnicą podjęło między innemi włoskie Towarzystwo Czerwonego 
Krzyża. Założyło ono szkołę dozorczyń pod proktektoratem  kró­
lowej. Do szkoły tej zgłosiło się przeszło 200 pań z arystokra- 
cyi i kół inteligentnych. K. A.

Z a  z a k ła d an iem  „ s c h r o n i s k  p r a c y " '  dla kobiet, wy­
puszczanych z zakładów dla umyslowo-chorych przemawiała na
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Ul. międzynarodowym Zjeździe dla opieki nad umysłowo-cho- 
rymi (7—11. X. r. b. Wiedeń) p. Aurelia Obermayer-W allner. 
Wyleczone kobiety nie mogą zwykle po wyjściu z zakładu zna- 
pffić zajęcia, bo każdy obawia się »waryatki«. K. A.

Sjtan epidemii w  R a lic y i .  W  czasie od 25. do 31. 'Ę. 1908 
doniesiono o nowych przypadkach d u r u p l a m i s t e g o  w pow. 
Buczacz j|jE)ścianiec 4j, PeSeniżyn (Kosmacz l j f  Stryjl.Orawczyk 
S i  Lwów pow. (Biłka królewska 3); o s p y  w pow. Jchrzanów (m. 
Chrzanów 6 , zawlecz, fe gub.-jatidom ierskiej).; n a g m i n n e g o  
z a p a l e n i a  o p o n  m ó z g  o'w o r d z e n i o w y c h :  m. Lwów 1 
(Gprawdz. bakteryologicznie). T.

Z ruclm lu d n o śc ią  Krakowie. Od 25. do 31. X. 1908 
urodziło się dzieci żywo 6D, nieżywo 2; zmarło oiSb 52 (w tem 
obcych 18)| z nich z gruźlicy 9 (3), zapalenia płuc 6, błonjey 4)484, 
płonicy 1  (1 ), odry 1 . X

C horoby z a k a ź n e  w K r a k o w i e .  Od 25. do 3 1 .  X. 19 0 8  
zgłoszono przypadków: błonicy 14 f  4 (w tem obcych 5 f  3), 
krztuśca 2, płonicy 15 f  1 (4 f  1), odry 61 f  1 (3 f  —), duru 
brzusznego 1 , fCzerwonki 1 . 7)¥ W:h.

'.Ćhoroby z a k a ź n e  we L w o w i e .  Od’ 23. do 31. IR. 1*1)8 
zgłoszono przypadków: błonicy 7 fr  1 (w tem obcych 3 f  —), 
płonicy 21 f  7 H  f  1), odry 1 , duru brzusznego 5 (1 ).

D r Legeźyński.
C h olera w R o sy i .  Od 4. do 1 1 . X. b. r. zaszło w całej 

Rosyi według danyęh urzędowych nowych przypadków 2,210 
(f 1,-082); od początku ąpidemi^25K95 (f 10,

S p r a w y  san itarn e w  Sejmie.

Sesya sejmowa dobięgła w chwili, gdy to piszemy, końca. 
Z ptzedłożeń Wydziału krajowego i samoistnych wniosków i re- 
zolucyi poselskich prawie wszystkie zostały przez Sćjm za­
łatwione, wśród tego wszystkie z zakresu sanitarnego.

Punktem ciężkości sprajw sanitarnych w Sejmie było z na­
tury rzecży:

S p r a w o z d a n ie  k o m is y i  sa n ita rn e j  o sprawozdaniu De­
partamentu V. Wydziału kraj. za czas od 1. -NIL 1906 do-15. V. 
1908 (por. »Przegląd lei-IV Nr 43) i o sprawozdaniu Inspektora 
szpitali kraj. za lata 1907 i il908. Sprawozdanie komisyi rozpo­
czyna się od stwierdzenia, że gospodarka finansowa Departa­
mentu była w ostatnich czasach b a r d z o  o s z c z ę d n a .  Albo­
wiem tegoroczna komisya budżęEowa Stwierdziła, że wydatki 
krąju na cele zdrowia publiczne-gij wynoszące w r. 1898 14'7iffl 
budżetu krajowego, s p a d ł y  w r. 1907. n a  13'*6% m i m o  
o g r o m n d g o  w z r o s t u  p o t r z e b  w t y m  dz i a l e .  Komisya 
sanitarna zwraca też wobec tego uwagę Sejmu nie pierwszy 
raz, ż,e koniecznie trzeba zwiększyć wydatki na ten cel, jeżeli 
ma istnieć równowaga w gospodarstwie krajowem. Kładąc na­
cisk na panującą właśnie epidemię płonicy w kraju, na zagra­
żającą cholerę, na nagminną w Huculszczyźnie kiłę, na srożącą 
się gruźlicę, wskazuje komisya sanitarna na dotkliwy brak od­
działów zakaźnych i pawilonó.w izolacyjnych. Podnosi dalej po­
nownie konieczność zakładania szpitali w każdym powiecie. 
Obecnie w 19 p o w i a t a c h  z 1 u d n o ś ć i ą p-rz e s z ł o  l */3 mi ­
l i o n o w ą  n i e m a  G a l i c y a  j e s z c z e  a n i  j e d n e g o  s z p i ­
t a l a  publicznego, ani prywatnego, a wogóle co do liczby łóżek 
szpitalnych cijuai jeszcze ustępuje nawet Bukowinie i Dalmacyi. 
W  przebiegu piekącej sprawy zakładu położniczego w Krakowie 
wytyka komisya Wydziałowi kraj. (Srak należytej energii do 
przyspieszenia tej sprawy; podkreśla przytem konieczność więk­
szych ofiar na budowę ze Strony kraju. W sprawozdaniu swo- 
jem podaje Wydział kraj. wcale niewygórowany koszt budowy 
oddziału wenerycznego w Stryju, niewielkiem mieście prowin- 
cyonalnem, na 3.648 k. od jednego łóżka; w temżefear|em spra­
wozdaniu jednak obliozli koszt krakowśfciego zakładu położni­
czego od łóżka zaledwo na 2400 k.l A przecież chodzi tu o za­
kład w stolicy kraju, w mieście uniwersyteckim! Podobnie wy­
tyka komisya „sanitarna Wydziałowi kraj. brak starań o BSkcyę 
nowej ustawy zdrojowej, uchwalonej przez Sejm w r. 1907. 
(Sankcya ta nastąpiła już po ogłoszeniu sprawozdania kgynisyi 
sanitarnej). Wogole sprawa zdrojowisk nie jest należycie przez 
Wydział krajowy docemana; po ankiecie zdrojowej przed 2 laty 
zaniedbano już wszelkich starań o zebranie nawet dalszych po­
trzebnych w tej sprawie materyałów. Obrobienie tej sprawy po­
winien Wydział kraj. koniecznie podjąć, powierzając je dgświad- 
czonej sile lekarskiej w łonie krajowej służby zdrowia. Bardzo 
silnie krytykuje komisya sanitarna postępowanie Wydziału kraj.

w sprawie organizacyi okręgów sanitarnych. Sprawozdanie 
Dep. V. nie daje w tym punkcie należytego obrazu stanu rze­
czy, nie wyjaśnia przyczyny, dlaczego są jjpszcze powiaty, w któ­
rych niema ani jednego lekarza okręgowego, dlaezpgo z utw o­
rzonych już "okręgów około 20 wakuje, przemilcza sprawę kon­
troli kraju nad działalnością lekarzy okręgowych, chociaż sprawa 
ta mimo nawoływań komisyi sanitarnej poprzedniego Sejmu 
wcale nie postąpiła (lekarze okręfowi zależą ciągle jeszcze)' od 
refe jfc ta  p r a w n i k a ,  nie podlegają ze strony kraju żadnemu 
kierunkowi, ani nadzorowi zawodowo-lekirskiemu i t. p.). Jesf 
rzaćzą konieczną, aby w Dep. V. oddano kierunek tej sprawy 
o s o b n e j  sile l e k a r s k i e j ,  coby już obecnie można rozpp- 

. cząć^gdy w Dep. V. pracuje drugi lekarz, zastępca Inspektora 
śzpitali. Dalej porusza komisya sajfitarna w swem sprawozdaniu 
konieczność przyspieszenia budowy nowych klinik we Lwowie, 
o ile ona od kraju zależy i konieczność spiesznego załatwienia 
budowy oddziału za-kaźnego we LwowiiS przyczem odwołuje się 
komisya do renfezentacyi m. Lwowa, »aby raczyła mieć przede- 

- wszystkiem o g ó l n i e j s z e  względy, t. j. potrzeby kraju na 
uwadze* w tej sprawie, (która nie bez winy gminy m. Lwowa 
Się przewlokła)^Streszczając następnie wedle sprawozdania Dep. 
V .opraw ę budowy nrnvych i przebudowy starych szpitali, 4°" 
maga ślć "komisy^ słusznie, żeby w gminach i powiatach, gdzie 
budowa szpitali trafia na trudnośai, szedł kraj z wszechstronną 
pomocą i ułatwieniami. »Dążność do powstawaniaKzpitaliiT gdzie 
jest, nalez|' ją podniecać, gdzie jej brak, r o z n i e c a ć  w dobrze 
zrozumianym iiitp.rfesie kraju*. Przechodząc do spraw, objętych 
osobnemi sprawozdaniami Wydziału kraj., a nie wspomnianych 
w tęgorocznem sprawozdaniu ogóhiem Departamentu V., wyraża 
komisya sanitarna życzenie,, aby na przyszłość o takich spra­
wach była wzmianka i w ogólnem sprawozdaniu Dep. V., bo 
ono powinno dawać całokształt działalności Departamentu. Przy­
tem wznawia kftnĄsya san. cały szereg spraw ważnych, poruszo­
nych po części w poprzednim sejmie, a przez Wydział krajowy 
pominiętych zupełnie milczeniem. W ytyka więc komisya brak 
spraw ozdani* o skutkach zniesienia ambulatoryów szpitalnych, 
o leczeniu chorych wenerycznych w powiatach kosowskim i nad- 
wórniańskim (chociaż Wydział kraj. dostaje od Namiestnictwa 
sprawozdania miesięczne o liczbie le"onych i chociaż kraj po­
krywa ił/ft.koszfeóiw leczenia),- zupełne pominięcie sprawy zaopa­
trzenia gmin w dobrą wodę (którato sprawa nic nie postąpiła, 
a nawet żądanej przez komisyję zawodowej ankiety nie zwołano), 
brak sprawozdania o slypendyacn dla lekarzy, będących w słu­
żbie krajowej (których rozdano w r. 1907—7) i o pisemnych 
sprawozdaniach z podróży ̂ stypendystów. Brak dalej żądanych 
przez komisyę san. popoeaniego Sejmu danych o tem, jakie 
es|czę,dności gospodarcze uzyskano zapomocą lustracyi admini­
stracyjnej szpitali, wprowadzonej przez poprzedni Sejm. Oszczę­
dności te, o ile j e J komisya sanitarna w przybliżeniu z aktów 
Dep. V. ocenić mogła, wynoszą około 124*000 K rocznie, a uzy­
skano je prŹ5z ujednostajnienie gospodarki szpitalnej. Komisya 
»stwierdg£ z przyjemnością,że przez wprowadzenie do szpitalni­
ctwa ile możności produktów krajowych został znakomicie pod­
party przemysł kraj.owy« Zupełnie też niema wzmianki w spra- 
wOMary^ach Wydziału kraj. o sprawie pomocy położniczej w kraju, 
chociaż sprawą*tą Wydział kraj. gorliwie się zajmował i >z wła­
snej pobudki powołał .ankietę* we wrześniu 1 . b. Ani słowa nie 
wspomina Wydział kraj. o tem, jak się rozwija" instytucya okrę­
gów położniczyth. A przecież*są jeszcze w Galicyi powiaty, gdzie 
niema po wsiach ani jednej położnej gminnej lub Bktegowej (3), 
jakoteż gminy zamożne (17), liczące ponad 4.000 ludności, a nie 
mające półozńej gminnej. Milczeniem pominął takżeLWydz.iał 
kraj. wnioski i petycye, przedłożone Sejmowi przez X Zjazd le­
karzy i przyrodników poj.sklch i przez różne korporacye lekar­
skie w kraju.

Druga część sprawozdania komisyi sanitarnej zajmuje się 
sprawozdaniem Inspektora szpitali kiajowych. Opracpwane w po­
łowie przez Inspektora (Radcę dra J. Łuszczkiewic^ajf w poło- 
M F Przez j eg° zastępcę (dra MiilleraL jest ono znaoznje obszer­
niejsze, niż piwrzednie, a opracowane jednolicie według stałego 
programu, pozwala dokładnie wglądnąló w stan każdego szpi­
tala w kraju. Zć szczegółowych opigów szpitali, zawartych w spra­
wozdaniu, starą się komisya zebrać i przedstawić Sejmowi ogólne 
rysy. Ze względu na ogrom potrzeb i odczuwanych braków 
szpitalnictwa »poprawa stosunków jest skromna*, ze względu 
jednak na opłakany stan funduszów krajowych musi komisya 
powiedzieć, że »istnieje zwrot ku lepszemu«. Konieczne są dla 
szpitalnictwa dgtącye wydatniejsze, lnspekcye szpitali były w r. 
1907 i 1908 częstsze, niż dawniej (po 2 razy w roku w 12 szpi­
talach, w kilku po 3 razy), co komisya z uznaniem podnosi.
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Byłoby pożądane w,sprawozdaniu I&gpektora końcowe zestawie­
nie braków usu&iętygh, pozjjgtałych jpszcze i nowo powstałych. 
Ze szpitali krajowych lwowski, pomimo ppdjętej już przebudowy, 
nie dojdzie do odpowiedniego stanu, póki z niego nie przenie­
sie się ddinik do nowych gmachpw i póki nie będzie zbudowany 
pawilon zakaźny; krakowski jest wystanie Opłakanym, »w upad­
ku*, toteżkomisya sanitarna żąda »zasadniczej, radykalnej rekon- 
strukcyi«. Zakład kulparkenyski znajduje się"w przejściowym okresie 
rozągerzania; ocęnę trzeba odłożyć aż Gity czasu, gdy po przej­
ściu tego okresu ruch w zakładzie wejdzie na tory prawidłowe. 
Szpitali prowincyonalnych jest 36; otwjarto dwą nowe, odbudo­
wano jeflen po pożarze; w 1 2  szpitalach dokonano wigkgąych 
lub mniejszych przeróbek i ulepszeń. Mimo to istnieje jeszcąg 
wiele błędów \y- innych szpitalach: ^szpitale jasielski i podha- 
jecki tworzą dwie rudery*; 3 inne (Żółkiew, Lubaczów, Bochnią) 
»domagaj.ą się wkładów najlłJ>nięozniej«. Jednakże w niedalekiej 
przyszłości ma powstać kosztem powiatów 7 nowych szpitali 
(Bobrka, Curtisów, Horodenka, Nadwóina, Mielec, N. Targ, 
Trembowla), w id a ć  więc niewątpliwie od lat dwu pewien ruch 
i pestęp«. W urządzeniu yewnętsznem jest widoczny postęp 
w lepszem urządzeniu sal operacyjnych i tworzeniu osobnych 
sal porodowych,, w Uzupełnieniu inwentarza, przeznaczonego na 
użytek choęych (ijaggjinia stołowe, bielizna). KoszŚ.^ywienia cho­
rych podniósł się wszędzie; w szpitalach prowincyonalnych wy- 
npąi on Mednio na dziej i głgEKg 46 hal.; przyczyna tego leży 
w ogólnej drozyźnie i we wa-asjĄjćfcych wymaganiach -chorych. 
Njprmę żywienia należy koniecznie zmienić, ulepszyć*! urozmai­
cić. »Służba niższa j s S  wciążcstabą stroną n fsS go  szpitalni­
ctwa*; należy koniecznie przygotować projekt reformy, uwzglę1 
dniający zapewnienie stałej posady z prawem przenoszenia się 
z zakładu ero zakładu. Natomiast, zdaniem korągji. »zgromadze- 
nia zakoniS  prowadzące gospodarstwo i opiekę nad chorymi 
w szpitalach prolrincyónalnycti, w w B Ju ją  się bezżarzutu z przy­
jętych obowiązków*. Omawiając sprawę personalu lekarstięde, 
zwraca komisya sanitarna uwagę na dąiacy się c o r*  więcej od­
czuwać Brak lekarzy w kraju. Brak ten ujawnia się już i \\Lsłu­
żbie krajowej: w 4 'Szpitalach prowincyonalnych niema ESjfun- 
daryuszyę w szpitalach stołecznych brak praktykantów, prz jp ło  
20 posad okręgowych wakuje, gdyż lekarze się na nie nie'zgła­
szają. Wobec tego doradza komisya, aby Wydział kraj. zastano­
wił się, czy i o ile najeżałoby podjąć akcyę dla zaradzenia temu.

W końcu według sposobu, nOyjętegcBprzez komisyę Sa­
nitarną poprzedniego SjBmu, zestawia komisya san. stan wszyst­
kich szpitali w 4 tategoryącbi. Z 36 szpitali, działających w r. 
1908 (w r. 1906 było" ogółem szpitalflftj), zaliczyć należy do 
wzorowych 19 r. 1906 — T3); '-dl-ofinych wkładów potrzebuje 
9 (tyleż przed 2 laty); wMk'ićh inwestyćyi wymaga 2 (t. j. Sta­
nisławów i Wadowice; w r. 1906 było ta'k?ch szpitali jaszcze f)T; 
zupełnie złych szpitali (fest j-eszcze 6 ffljreż, (fo i przed *5 laty, 
mianowicie w Bochni, Białej, yaśle[*Pbdhaićach, Sanoku i Żół­
kwi). Rozwój szpitalnictwa był w ostatnich 7 latach bez porów­
nania szybszy, niż poprzednio. W  r. 1881 było 25: szpitali publ. 
z 2728 łóżkami; przez następnych lat 20 przybyło tylko 6 szpi­
tali z 1349 łóżkami. W ostatniem siedmioleciu natomiast przy­
było 8 szpitali, a ''2236 łóżek, t. j. niemal 2 razy tyle łóżek, co 
w poprzedniem dwudziestoleciu. W ostatnich latach przeto »do- 
konano wielkiego dzieła_, a dzieło to zawdzięcza kraj kierow­
nikowi Departamentu V, za co Mu się pełne uznanie i wdzię­
czność1 należiy*.

Sprawozdanie komisyi sanitarnej kończy się 1 1  wnioska­
mi: 1) aby Sejm przyjął sprawozdanie Dep. V. do wiadomości,
2) aby wezwać rząd do wydatnej pomocy finansowej na budo­
wę zakładu położnicSęgo w Krakowie i aby Wydział kraj. na 
najbliższej' sefeyi przedstawił wynik rokowań z rządem co do u- 
działu w kosztach; dalej, aby polecić Wydziałowi krajowemu:
3) przyspieszenie budowy pa\Vilonu zakaźnego we Lwowie, i 4.) 
pawilonu dla chorych wenerycznych w Stryju, 5) ustanowienie 
w Dep. V. kontroli zawodowej lekarskiej nad działalnością le­
karzy okręgowych, 6) przedłożenie wnioskćAv co do nadzoru nad 
handlem używaną odzieżą, 7) ponow.h?^zbadanie sprawy oddziału 
obserwacyjnego dla obłąkanych w szpitalu lwcRrskim (co do 
jego zwinięciaJfłS) 'zwołaniefankiety w sprawie zaftpatrzeniaficraju 
w zdrową wodę, 9) przedłożenie na najbliższej sesyi planu grun­
townej rekonstruljcyi szpitala krakowskiego, lOj^ebadanie przy­
czyn braku lekarzy w służbie krajowej, 1 1 ) opracowanie planu 
organizacyi niższej służby szpitalnej.

D yskusya san itarna , która rozwinęła się nad sprawoz­
daniem Departamentu V. i komisyi, pfz^brała ogromne rozmiary. 
W dwudniowych rozprawach KabTerało głos okołojBO mówców, 
z których bardzo znaczna większość zajęła stanowisko kryty­

czne. Prget Mayyawski poruszy^ spi awę o d d z i a ł ó w  d l a  o- 
j ją d ro w i ę ń c ó  w i sprawę z w a l c z a n i a  g r u ź l i c y ,  żądając, 

by W d z ia ł kraj zbadał sprawę założenia 2 s a n a t o djw lu ­
d o w y c h  »tak pod względem kosztów, jak i opinii kół lekar­
skich o ich uży,te.czności«. Possł Michałowski może aż zbyt ja­
skrawo mówił o brakach zakładu w Kulparkowie, wnosząc o ści­
ślejszy nadzór nad zakładem, o pomnożenie liczby* lekarzy, 
sióstr i dozorców, podwyższenie plac, o zaopatrzenie zakładu 
w, potrzebne sprzętymi bieliznę, aprządewszystkiejn »o uwzględ­
nienie wszystkich pjyśtulątcj^i' inspektora szpitali* (słusznieH; p. 
dr Kurowiec w s l^ u jąc  na wjjłką jeszcze w zTahcyi śmiertel­
ność i jej przyczyny, żądał a n k i e t y  w s p r a w i e  a s a n i z a -
c. V i k r a j u ;  p. Dumka >vzniqsŁ szereg rezolucyi w sprawie wy­
t ę p i e n i a  w k r a j u  j a g l i c y ;  p. ks. Stojałowski przemawiał 
przeciwko TJ) insfyiucyi okręgowych położnych, a popierał w nio­
ski o zwalczanie .gruźlicy i jaglicy,,—Ljłuższeprzemówienie p. Ban- 
drówskiego §i^niq,slo dęjsjcusyę na feren szfertóy: zaznaczył on, 
jak wielka' szkoda wynikła z tego, że sprawy sanitarne nie w y ­
dostały się dotąd w Sejmie na ten poziom, c f  inne sprawy kra­
jowe, ekonomiczne, oświatowe, Jod których nie są mniej ważne. 
Ze sprawozdania komisyi wynikńTle sHrawy sanitarne idą w W y­
dziale krajowym niezmiernie powoli, a mówca odniósł wrażenie, 
jakby .Wydział krajowy nio* obejmował całej dziedziny»«anitar- 
nej; toteż nalęzy zwołać a n k i e t ę  o g ó ,1 n o I a n i t a r  ną.— W o- 
bronie Wydziału kraj. RSióstr miłjisterylzia,’ krytykowanych przez 
poprzednich mówców, w stępow ali p. Trzecieski i dr Jabłoński, 
który jednaj podniósł, że ŚLosjĄ powinny.mieć wykształcenie 
zawodowe w zakreslig pielęgnowania chorych, a służba szpitali 
powinna zależeć wyłącznie od| lekarzy', nie yd  sióstr. Dr Jabłoń­
ski poruszył konieczność widBgfych wydatków na cele sanitarne, 
zwalczania gruźlicy, zwalczania chorób zakaźnych i popierał 
wniosek p. Bandrowski.eg". — P. Styła pragnie,'by > babki* wiej­
skie, pomagające przy porodach, mniej surowo traktowano. P. 
Tertil mówił ró b r a k a c h  z d r o j o w i s k ,  W ' ^zczególnobłi Kry­
nicy i żądał, by pólecić Wydziałowi kraj. przygotowanie wnio­
sków o ustanowienie w Dep. V. o s o b n e g o  o r g a n u  d o  
s p r a w'  z d r o j o w i s k  k r a j o w y c h .  P. Staruch żądał p o u c z ­
n i a  l u d n o  § t  i o ś r o d k a c h  z a p o b i e g a w c z y c h  p r z e ­
c i w c h o r o b o m  z a k a ź n y m  zapomocą Broszur, p. Skwarko 
*gożsamego zapomocą poipiejffiSnia odpowiednich ustępaw 
w Książkach szkolnych, dalej ulepszeń w instytucyi okręgów(*po- 
łożmczych, orąz zużytkowania funduszów s5pitaln/ch, nagroma­
dzonych ze składek po powiatach, a dotąd nie'spbżytkowaąiych. 
P. Tracz domagał się b o  w ięlcsl z e n i a p ł a c  l e k a r z y  o k r ę ­
g o w y c h ,  p. Jjfyroniuk-Zajaczuk i Sanclulak ómawiali sprawę 
e n d e m i i  k i ł y  w HuculSzczyźnie, poseł ks. Senyk przyczyny 
uprzedzenia włościan do szpitali, sprawę położnych okręgowyęh 
i konieczność założenia rządowego .zakładu szczepień przeciw 
wodo wstrętowi.

To krótkie wyliczenie, w którem pominięto przytem prze­
mówienia, nie zawierające właściwych postulatów sanitarnych 
lub nawet zbaezające na polityczne bezdroża (bo i takie były), 
daje wyobrażenie o niebywałych rozmiarach i znacznim rozstrze­
leniu się tej dyskusyi, którą qo "wspólnego ogniska sprowadził 
referent komisyi sanitarnej, rektor prof. M ar's, w przemówieniu 
końcowem. Podnosząc znaczenie dyskusfl, zaznaczył on, że by­
łoby ono większe, gd}'by tleni *jej mniej były uczucia mcAćaów, 
a więcej przekonanie, że sprawy sanitarne to »bardzo wtfżny 
dział gospodarstwa krajowegią, któty powinien pozostawać w ró­
wnowadze z innymi działami tego gospodarstwa*. Nadto wadą 
flyskusyi był ytewien brak koniecznych wiadomości zawodowych, 
które — choć może w mierze skromnej — zabierają-ey głós 
w ypraw ach sanitarnych posiąść powinni. To, co powiedziano 
w dysku®  o ogólnych sprawach sanitarnych, to było włsrśfciwie 
tylko parafrazą danych, zawartych w “Sprawozdaniach Dep. V., 
Inspektora szpitali i komisyi "sanitarnej. Dowód to, że sprawo­
zdania te nic nie ukrywają i czyniono tak zawsze, ale dawniej 
przechodzi! Sejm" nad tem mimochodesi do porządku dziennego, 
nie zwracając niestety na te sprawy należytej uwagi. IŁhcąc 
dojKC do prawdziw ego poglądu na stan naszego szpitalnictwa, 
nie należy dorywczo porównywać go z dzisiejszymi stosunkami 
w innych krajach, ale f(4,eba zestawić "go1 z tym opłakanym."sta­
nem, w jakim kraj szpitale prżed laty kilkudziesięciu obejmował; 
wtedy'stwierdzi się, że odstęp; oddzielający nas od stosunków 
na zachodzie, zmniejszył się i (SraYSzybciej się zmniejsza; w sie­
dmioleciu ostatniem był u nas postęp na tem polu dwakroć 
większy, niż w poprzedniem dwudziestoleciu. Doścignąć naraz 
społeczeństwa, które nas wyprzedziły, jest przecież niepodobień­
stwem; przytem zbyt wiele składa się u nas na władze, pokry­
wając tem własną bezczynność. Dowodzi tego choćby sprawa
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domów dla ozdrowieńców; bez ustawy o opiece nad ubogimi 
i bez połączonych z nią nadmiernych cezarów  nie można jej za 
pomocą Środków publicznych krajowych rozwiązać; tymczasem 
inięratywą prywatną, działaniem »z dołu« możnaby tę sprawę prze­
cież posunąć,•jak wskazują przytoczone przez mówcę przykłady 
(Sfckafl Tarnów^. Następnie odparł mówca zarzuty, podnoszone 
pfzeciw Departamentowi V co do niedostatecznego nadzoru nad 
zakładem w Kulparkowie; podniósł wielkie usługi, jakie w szpi­
talach oddają Zgromadzenia zakonne, zaznaczając, że już i Dep. 
V. i komisya sanitarna uznały za konieczną zawodową szkołę 
pielęgnowania chorych dla zakonnic, jakoteż zmianę jUdsnnku 
służby do lekarzy; nie należy akcyi już wdrożonej psuć taką 
»debatą, która sprawę sprowadza-' na bok, a może nawet na nią 
niekorzystnie wpłynąć*. Dalej dotknął mówca sprawy zwalczania 
gruźlicy i obecnych poglądów lekarzy na sanatorya; sprawy po­
mocy położniczej; ostrzegał przed wprowadzaniem polityki do 
spraw zdrowia publicznego, a wYęszcie przypomniał, że zaróWno 
w sprawie szpitalnictwa, jak i zdrojownictwa krajowego zwoły­
wał już Wydział kraj. niezbyt dawno ankiety, a W szpitalnictwie 
ustalono już plan reform, jednakże jest on z powodu trudności 
finansowych wykoWlnyfftylk© stopniowo. Od Sejmu zależy przy­
spieszyć postfjp sanitarny prżfeźl uchwalenie na ten cel kwot 
jaknajwięlrszjfch, o co też mówca tem usilniej prosi, że wydatek 
to bardzo potrztebny, pcTżyteczny i #entowny.

DrugaJ T rptka jednak dyśkuĄM, wywiązała $ie przy roz­
prawach nad działem budżetu: »Siprawy zdrowotne*. P. Rutow- 
ski2 poruszywszy sprawę epidemii płonicy w kraju, wniósł
0 przyspieszenie budowy szpitala zakaźnego we. Lwowie; na­
stępnie podniósł' konieczność utrzymania zakładu szczepień prze­
ciw wodowstrętowi w Krakowie (w czem poparł go poseł Wa- 
sting) oraz założenia w przyszłości dwora takich zakładów kra­
jowych.

S e jm  u c h w a li ł  p'o obu dyskusyach wszystkie w n i o s k i  
k o m i sy i 's a ni  t a r n e j, oraz zgłoszone w dyskusyi przez po­
słów wnioski: 1 ) o zbadanjygkaprawy "SPożenia 2  krajowych lu­
dowych lecznic przeciwgruźliczymi, o telegraficzne zawiada­
mianie rodziny zmarłych w szpitalach, 3) o zwołanie ankiety 
ogólnojpnitarnej (wniosek p. Bandrowskiego), 4) o polepszenie bytu
1 kontrolę .lekarzy okręgo.wyph, 5) o zwalczanie chorób wene­
rycznych wśród ludności huculskiej, 6) o łagodniejsze trakto­
wanie »babek«, działających pr^* porodach (lIlĄuchwała zapa­
dła pomimo sprzeciwienia się refĆEenta komisyi san. prof. Mar­
sa), 7) o zbadania Rtanu zaopatrzenia kraju w wodę przez leka­
rzy okręgowych i powiatowych, 8h o pomieszczenie dla matoł­
ków (wnioski o zwalczanie jaglicy i w sprawie zdrojowisk prze­
kazano komisyi san.); następnie całą r u b r y k ę  w y ' d a t k ó w  
s a n i t a r n y c h  w b u d ż e c i e  wraz z rezolucyą p. Rutowskiego 
w sprawie budowy szpitala zakaźnego we Lwowie, utrzymania 
prywatnego zakładu szczepień przżciw w odowstrętowi w Krako­
wie i utworzenia takich krajowych zakładów dla wschodniej i'Za­
chodniej części Ł a l& i. Pitdcz tego uchwalono wszystkie wnio­
ski komisyi budżetow«j (od wniegkówjW ydsjału kraj. niezna­
cznie się różniące) w sprawie poprawy płac dyrektorów szpi­
tali krajowych, etatu służby lekarskiej w Kulparkowie, zaopa­
trzenia służby szpitalnej, ważną dla rozwoju Krynicy u s t a w ę  
o u t w o r z e n i u  o d r ę b n e j  g m i n y  »K r y n i ca-Z d r ó j«, ze­
zwolono Radzie pow. w Białej na p o ^czk ę  367.000 K na bu­
dowę szpitala, uchwalono wreszcie u S t a w ę*)eni e r y t a 1 n ą d la  
l e k a r z y  o k r ę g o w ^ c h .

Z  sa m o is t n y c h  w n i o s k ó w  p oselskich, nie związanych 
z dysklu.iyą sanitarną, wymienić należy wniosek p |ś ła  Ciuchciń- 
skiego o ■ założenie' ®k r aj o w eg  o d o m u  p o d r z u t k ó w  we 
L w o w i e  i zawarte we wniosku posła, Adama*(o reformę Rady 
sfetolnej krajowej) żądanie, aby w K r a j o w e j  R a d z i e  s z k o l ­
ne j  zasiadał,er "stale m. i. — 2 z n a we . ó w h i g i e n y  ze sfer le­
karskich.

KoinisysHJŚEMiitama, obradowała nad wnioskiem pos. Ter- 
tila w sprawie p o d n i e s i e n i a  ż d r oj o w i a .  Po referacie pos. 
dr Jabłońskiego uchwalono śgezwać Wydział krajowy, aby wziął 
pod rozwagę ustanowieni^ osobnego referenta dla spraw zdrojo­
wych, aby* starał-s^ę o .zniżenie taryf kolejowych dla wód mi- 
neraln^sh kirajewyeh, oraz. aby s,ząd odstąpił zdrojowiskom do­
datek krajowy, pobierany od mieszkańc.ewr.tych zdrojowisk. Nad­
to przyjęto- W, komisyi sanitarnej i;,eferąt posła ja reg o  w spra­
wie budowy z a k ł a d u  d l a  o b ł ą k a n y c h  w K o b i e r z y n i e .

Rzuciwszy okiem na wszystko, co się w. ząkresie sanitar­
nym w tej pierWszej Bfcsyi nowego Sejmu mówiło i działo, nie­

podobna nie zauważyć odrazu różnicy od całego poprzedniego 
okresu prac reprezentacyi kraju. A różnica to, —1 ogólnie biorąc — 
na korzyść.

Widać jąjuż poniekąd wilości ijakości przedłożeń,przygoto­
wanych dla Sejmu przez Wydział krajowy, w szczególności jego 
departament V. A chodzi tu nietylko o wysokość kwot, które 
na cele sanitarne miały być uchwalone', al© także o treść spraw, 
na które kwoty te mają 'być) obrócone i o sposób załatwiania 
tych s-praw, które załatwienia się doczekały. Trzeba uznać gor­
liwość, z jaką zmierzano do zakończenia sprawy Kobierzyna, do 
pewnego stopnia załatwiającej pomieszczenie dla obłąkanych 
w kraju, — i chętnf zastosowanie się do fachowych wsK̂ atTRJek, 
w jaki sposób rzetfi przeprowadzać należy. Przygotowano grun­
towną przebudowy szpitala w największem z miasbkprowincyo- 
nalnych. Rozpoczęto systematyczne przekształcanie urządzeń szpi­
talnych co do sprzętów, bielizny i t. d. Podjęto starania o udo­
skonalenie instytucyi dozoru chorych i dalsze kroki w sprawie 
poprawienia bytu personalu i służby niektórych szpitali. Obo­
wiązek opieki nad choremi dziećmi zaczyna kraj także bezpo­
średnio wypełniać. Sprawa zawbdowęgo wydoskonalenia lekarzm 
pracująaych w służbie krajowej, ruszyła się z miejsca. Wogóle 
w tym idziale wyraźniej znać pracę jednolitszą, a świadomą celu. 
Wniesiono nareszcie ustawę emerytalną dla lekarzy okręgowych, 
niezadowalniającą zapewne, ale przecie ją wniesiono.

Prawda, że ze spraw tych wiele dawno już dojrzewało, 
a ngjUj Sejm zebrał tylko owoce przeszłości; prawda, że'i w spra­
wozdaniu i w działalności Departamentu V. wytknąć musiała 

' ifomisya sanitarna słusznie w iele przemilczeń i braków, których 
tu powtarzać nie będziemy? .Niemniej żapi-zećzyć niepodobna *;je, 
ogfllny b iil3 | nie wypadł ujemnie i Je odnowiony'właśnie Departa­
ment V-., biorąc w spadku po swym poprzedniku zadania zwiększone, 
zakres rozleglejszy, jtanowisko wobec budzącego się na punkcie 
spraw sanitarnych_ ŚĆjmu trudniejszo, Weźmie też już i gotowy 
pewien rozpęd, dostrzegalny od dwóch lat.

Już pobieżne streszczenie, (sprawozdania -komisyi sanitarnej 
wystarczy, by wskazać, o ile silniej zaznaczyła ona tym razem 
swe stanowisko nadzorcze i obowiązek krytyczny i o ile dokła­
dniej ZMjróciła uwagę na wszystkie te szczegóły gospodarstwa 
sanitarnegp kraju, które już dawniej poruszano, a które Wy­
dział krajowy bądź w swem sprawozdaniu pominął, bądź zgoła 
odłogiem pozostawił. I gdyby w sesyach następnych okazała ko­
misya ten stopień inieyatywy i tę jej różnostęonność, tę dążnSIj 
do objęcia całokśialtu krajowi przypadających zadań sanitar­
nych, jak w sesyn®becnej, wtedy wypełniłyby się zapewne sto­
pniowo niedostatki, odczuwsnąe w działalności Wydziału krajo­
wego, o ileby Sejm nie odmówił postulatom komisyi sanitarnej 
sjyego poparcia. Chociaż bowiem nie wszystką, jeszCzeózaga- 
dnienia sanitarne, będące na dobie, znalazły swój wyraz w spra­
wozdaniu komisyi sanitarnej, przez ^ao nie stanowi ono, jeszcze 
całkowitego, systematycznego programu na przyszłości to je­
dnak stawiając przed forum sejmowe niejeden punkt nowy, do­
tąd tam nie poruszany, toruje- ono takiemu programowi drogę 
i przygotowuje materyał.

Pyogaram taki, którego' dotychczasowy brak i potrzebę słu­
sznie dyskusyi podnoszotro, nie moźp 1 opracówany od­
razu, ani przez jednostkę. Otwiera się rtu wdzięczne pole do dy­
skusyi publicznej, przedewszystkiem w pismach fachowych, 
a mamy nadzieję w krótkim czasie zacząć ją i w »Przeglądzie« 
przyrzeczonym nam już artykułem jednego ze znawców przed­
miotu. Miejmy nadzieję, że i władze krajowe ze ,śwej strony 
nfe będą zbyt odwlekać wykonania uchwalonej przez Sejm re- 
zolucyi posła Bandrowskiego w sprawie zwołania ankiety ogólno- 
sanitarnej.

Jakież wrażenie sprawia co do traktowania zagadnień |ja- 
nitarnych ęgół sejmowy.? Bez sfenograficznych protokołów nie­
podobna wprawdzie ocenić istotnej wartcjśęi poszczególnych 
przemówień, ale już ze sprawozdań dzienników możnaby poku­
sić się' o ©giSlną charakterystykę dyskusji sanitarny,eh. Scha­
rakteryzował je może najlepiej referent komisyi sanitarnej, na­
zywając dyskusye te »parafrązą« szczegółów, wydobytych ze 
sprawozdań komisyi i Departamentu V. Zaledwo kilka przemó­
wień podniosło rspra^ę na ogólniejszy poziom; znaczna wię­
kszość dotyezyła drobniejszych szczegółów, i to znów przeważnie 
nie nowych. A przyczynę tego upatrywać mc(żna istotnie w tem, 
że chcąc z pożytkiem zabierać głos, w sprawach zdrowia publi­
cznego, trzeba znać i ich w kraju historyę i pos-iąść pewien za­
sób zawodowych wiadomości.

Jeżeli mimoto w ostatecznym obrachunku wypada zapisać 
dyskusyę sanitarną tegoroczną, jako pozycyę dodatnią, to z tego
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powodu, że nie sprawdziły *się na razie obawy, jakoby wzmo­
cnienie w nowym Sejmie przedstawicielstwa warstw ludowych, 
wobec reform  sanitarnych zachowujących się (ze względu na 
ciężalf) odpornie,- sprawę tych reform miało utrudnić i że 
w Sejmie po- r-a-z p i e r  ukszy jgbudziły zagadnienia sanitarne 
o g ó l n e  ż y w s z e  z a j,a c ie . T aka dyskusya, jaka toczyła się 
w tegorocznej sesyi^*nie byłaby dawniej wogóle w Sejmie mo­
żliwa. Nie może ulegać wątpliwości, że do tego zajęcia się 
w kraju sprawami zdrowia ludności przyczynił "się gtois afer le- 
karąkich, ptocżuwających się coraz więcej do obowiązku nawoły­
wania do naprawy stosunków. Ten skutek podjętych przezfttfeyy 
lekarskie usiłowań, budząc otuchę n a ; przyszłość, zafcbęca zara­
zem do tego? by w usiłowaniach tych nie ustawać, dowodzi, że 
w wypracowaniu i przeprowadzeniu programu higieniczno-spo- 
łecznego czeka nas lekarzy pole wdzięczne i nakazuje nam 
w tę, dobrowolną dla dobra kraju służbę coraz więcej wkła­
dać pracy. C.

Wiadomości bieżące,

Otrzymujemy następujące pismo:
W  czasie X. Zjazdu lekarzy i przyrodników polsjfieh we 

Lwowie odbyte za inicyatywą Prof. Dr A. Gluzinskiego aebranie 
ściślejszego grona internistów podniosło nafsl urżądzania zj a z d ó w 
i n t e r n i s t ó w  p o l s k i c h  i poleciło prowadzenie dalszych kro­
ków Prof. Gluzińskiemu.

Dziś stajemy z gotową uchwalą szerszych gron, które po 
wzajemnem porozumieniu się postanowiły następujące punkta:

1. Zjazd internistów' polskich odbędzie się w r f / ku  jL5)u9 
w K r a k o w i e  w d r u g i ć j  p o ł o w i e  l i p c a  (dnie fesęuą ogło­
szone późn-iej}.

2. Zjazd trwać będzie dni dwa.
3. W Krakowie zawiązaj|się|comitet miejscowy zjazdu, do 

któreg*o nalecą: Dr M. Buzdygan, Prof. Dr 8 . Ciechanowski, Prof.
W. Jaworski, Dr S. Jurowicz, Prof. Dr K. Kiecki, Dr B Ko- 

rolewicjpl Dr A. Kwaśnicki, Prof. Dr K. Lewkowicz , i'i’oi Dr J. 
Łazarski, Prof. Dr Ł’. Marchlewski, Doc. Dr Ii. Mięsowicz, Proi. 
Dr J. Piltz, Prof. Dr S. Ponikło, Ij)r J. Różecki, Dr S. Scbongut, 
Dr E. Stahr, Dr J. 'Surzycki.

4. Bliższe szczegóły*! cały program ogłosi Komitet miej­
scowy gospodarczy później. Do niego -też można się zgłaszać po 
informacye (Klinika lekarska w Krakowie, ul.ptJSjppernika 1. 15-).

P rof1. D r W. Jamfri'ski*- ' - EH' AP*Glnz:ński
za komitet miejscowy w Krakowie. we Lwowie.

K r a k ó w .  Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło w d.
4. XI. posiedzenie, na którem wybrane jednomyślnie członkiem 
honorowym Prof. Dra K o s i  ńsk'i"ego?“z Warszawy, pocżem Prof. 
K a d e r  przedstaw i przypadek rozszćzepu podniebienia i warg 
oraz przypadek słoniowaciny nogi,- lj)r O w s i ń s k i  prżypadek 
wycięcia macicy z powodu pęknięcia jej wśród porodu, a Dr 
R y d e l  wykładał: »0 obustronnem podążeniu twarzy*. W dy- 
skusyach przemawiali kol. B orzęcki,.iechanow ski, Dobrowolski, 
Lewkowicz, .Rosner, Wojciechowski i prelegenci.

— Wydział Izby lekarskiej zachodnio-^alicyjSkiej odbył 
dnia 20. X. b. r. posiedzenie, wypełnioije^wjfcc^nie sprawą Dra 
E., któremu po 17 latach służby wypowiedziano posadę kolejową. 
Po wysłuchaniu wyjaśnień Dra E. i dyskusyi, uznano jedno­
myślnie, że Dr .JE.-łźbśtaf skrzywdzony i-postanowiono zwrócic 
się c}° dyrekeyi kolei północnej z przedstawieniem sprawy,<a w da­
nym razie zwrócić się potem do ministerstwa, kolejowego. — 
Dnia 30. "X. odbyło się podjedzenie Wydziału Izby, na ktprem 
zajmowano się następującemi sprawam i:-i*)1 Zatwierdzono defini­
tywnie umówię między Drem G. a Kasą chorych drukarzy i lito­
grafów. 2) Izba' wschodnio-galicyjska donosi o wniesieniu do 
Sejmu petycyi o przygnanie obu Izbom galicyjskim wyboru 
dwóch posłów do Sejmu, jako reprezentantów stanu lejtarHdego.
3) Rozpisano rozprawę honorową przeciw Drowi S. z W. 4) 
W sprawie partactwa leczniczego Ilabela na doniesienie Dra W 
postanowiono zrobić doniesienie do prokuratoryi państwa.ćgłj Za­
łatwiono kilka drobnych spraw.

— W sprawie I. Zjazdu internistów polśJŚch odbyło się 
w d.fcĄ! X. liczne fjfebranie lekarzy krakowskich, zajmujących 
się chorobami wewnętrznemi i pokrewnymi działami medycyny. 
Zebranie zagaił Prof. D r W. J a w o r s k i ,  którego też _ wybrano 
przewodniczącym. Wynikiem narad byłcJf że zjazd (zgodnie

z uchwałą zebrania, odbytego w Warszawie z udziałem Prol. §?lu- 
zióskiego ze Lwowaj^ odbyć się ma w Krakowie; do zorganizo­
wania wydziału gospodarczego zjazdu zaprą^zono jednomyślnie 
Prof. j a w o r s k i e g o .  Wydział gospodarczy ukonstytuował się
3. XI. Przewodniczącym jest Prof. J a w o r s k i ,  zastępę^D r K w a- 
J f c l ck i ,  sekręmrzem Dr K o r o l e w i M ,  skarbnikiem Doc. Dr 
M i ę s o w i c z .

— - Sprawa szpitala dziecięcego im. św. Ludwika ma być, 
według »Tygodnilca 1 el£rf% (44) na razie w ten sposób załatwiona, 
że Wydział krajowy podnfSsjb na dalszT dwa lata kwotę, opła­
caną za leczenie dzieci zTunduszów krajowych.

— Na pierwszy rok Wydziału lekarskiego z ogólnej liczby 
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— Sejm uchwhlil d. 3. XI. 1908 i r s t a w ę  o p r z y ł ą c z e ­
n i u  do  K r a k o w a  g m i n  • p o d m i e j s k i c h .  (O doniosłej tej 
także pod względem sanitarnym sprawie t. zw. »wielkiego Kra­
kowa* podamy dokładniejsze dane w jednym z następnych nu­
merów).

— Jak się dowiadujemy7, druk K a l e n d a r z a  l‘ók aPs Ki e g o  
k r  a k o vi3s k i ęjg o jifst już na ukończeniu i kalendarz będzie 
można nabywać z kefecem przyszłego ‘tygodnia. Ayiadomo/gćlta 
bęTlzie*pożądana dla wszystkich, któfzy uskafefti się w lata'ch 
poprzednich na opóźnianie się tego wydawnictwa.

— Gmina m. Wieliczki wspólnie z zarządem ,§alin rządo­
wych rozpoczyna budowę wodociągów kosztem 388,191) K.

L w ó w .  Towarzystwo lekarskie lwowskie odbyło 9. X. po­
jedzen ie , na którem Dr K l a r f e l d  wykładał »0 histeryi w po­
jęciu Babińskiego*# a 23. X. posiedzenie, na którem Dr H o r ­
n o w s k i  przedstawił okazy nieprawidłowego położenia wyrostka 
robaczkowego, uwiejuiięcia jelit, oraz nowy sposób barwienia 
mięśni, tRanki łącznej i włókien elastycznych (por. »Przegląd 
lek.« Nr 441.

— Rektor Prof. Ma t s  wraz z dziekanem Prof. S ie r a d z ­
k i m,  Prof. H a l b a n e m  i Prof. J u r a s z e m  przedstawili zŁ 
Namiestnikowi konieczność odpowiedniejszego pBnfleszczenia dla 
ambulatoryum neurologicznego i laryngologiczsegó'. Namiestnik 
upoważni! rektora, aby z pomocą biura'tęchnftiznego namiestnictwa 
pomieszczenie takie wynajęto; tymczasowo zaś ambulatorya po­
mieszczone Lt^dą na ki|Mlti czas w innych klinikach. Deputaćya 
poruszyła zarazem sprawę przyspieszenia budowy brakujących 
czterech klinik uniWęJsyteckich, z których dopiero na jedną 
przygotowano plany. Nam iStnik 'oświadczył, że. wygotowanie 
planów reszty klinik przyspieszone zostanie w sposób wyjątkowy 
(piĄ^* przyjęcie osobnych sił technićznych) i ż|rstarać<^* będzie, 
aby budowa rozpoczęłąysię z wiosną 1959.

(Tak więc sprawa klinik wósSła w końcu na dobre tdtjy. Ale 
słusznie podnosi »Tygodnik lek.« (44)J że dotycłlraafbwy jej 
przebieg nie świadczy wcale o życzliwości władz centralnych, 
w szczególności ministerstwa oświaty w Wiedniu, dla wszechnic 
galicyjskich, podobnie, jak i cały szereg innych spraw i potrzeb 
naszych wszechnic, długo nieraz przez to-ministerstwo nie uwzglę­
dnianych nawet wtedy, gdy w innych ministerstwach, mających 
tu głos, zapadły już przychyliła pdstanowienia. »Tygodnik lek.* 
przytoczą, oprócz latami się już wlokącej sprawy nowych klinik, 
kilka drobniejszych, ale jaskrawych przykładów Lw(nva. 1 tak 
tRrof. Jurasz po przybyciu do ławowa nie^zastał nic ąórzygotowa- 
n*ego do rozpoczęcia wykładów, choć odpowiednie wnioski prze­
stał do ministerstwa na poi ęgfcu przedtem. Wykłady w zakła- 
dach™fi5yologicznym, chemicznym i higienicznym musiały być 
z końcem października przerwane, ponieważ w salach nie można 
było uzyskać ciepłoty wyższej nad -j-5° C. Kaloryfery, zepsute 
jeszcze zeszłej zimy, rozebrano w tych zakładach fz wiosną i od­
tąd nic nie zrobiono. Ministerstwo ńti sprawozdania Wydziału 
nic nia odpowiadało; poskutkowały dopiero telegramy-, wysyłane 
w dniach ostatnich. — Czyż zresjfffi, trzeba przykładów wymo­
wniejszych, niż ten, że dla posunięcia sprawy klinik, która pra­
widłowym torem dawno już powinna być załatwiona, potrzeba 
aż osobnych deputacyi ze strony wszechnicy do naczelnych władz 
krajowych, osobistej ipt^weno-yi Namiestnika i t. d. — Prawie 
to sałho m ptea powiedzieć o traktowaniu sęraw wszechnicy .kra­
kowskiej. Zasadniczo zresztą są bieżące potrzeby obu naszych 
wszechnic mniej pi;zaz ministerstwo oświaty uwzględniane, niż 
innych wszechnic w państwie, o ęzem może będjjię spoąobność 
dokładniej w s p o m n ij  po zebraniu materyałów).

— Szpital dziecięcy im. św. Zofii przechodzi, jak wiadomo, 
na wHsnoIść kraju. Walne Zebranie Towarzystwa,1' utrzymującego 
ten szpital, upoważniło też delegatów swych (Dr Festenburga, 
adw._*Liliena i p. Neumanna) do zawąrcia odpowiedniego układu 
z Wydziałem krajowym.
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— Na pierwszy rok wydziału lekarskiego zapisało się 62 
uczniów zwyczajnych, z tych 5*poddanych rosyjskich; oprócz 
tego 5 słuchaczek zwyczajnych.

— Prof. S i e r a d z k i  zaznacza w »Tygodniku lekarskim*, 
że kierownikiem kursów psychiatryi dla sędziów lwowskich, po­
wstałych z micyatywy ministerstwa sprawiedliwości, jest Prof. 
H a 1 b a n.

W a r s z a w a .  Kasa wsparcia podupadłychdekarzy oraz wdów 
i sierót po lekarzach, założona w r. 1*857 przy Warszawskiem 
Towarzystwie lekarskiem z inicyaty-wy Dra Andrzeja J a n i k o ­
w s k i e g o ,  a działająca,,od 1 .1.1858, wydała sprawozdanie z pół- 
wiekęwej śjsej działalnośei. Do końca r. llj»9 miała Kasa już 
3,752 rb., w ciągu lat 50 doliczyła się 922 członków, 150,131 rb. 
składek rocznych, 246,721 rb. dochodów wogóle. Qgólna suma 
wsparć, z których korzystało 92 lekarzy i 371 wdów i sierót 
wynosiła 222,544 rb. (»Med.« 44).

— Pfizy szpitalu św. Stanisława w Warszawie, przyjmują­
cym chorych zakaźnych, zaprowadzono osebne karetki, które na 
każde wezwanie bezpłatnie przewożą, takich chorych z miasta 
zarówno do wspomnianego szpitala, jak i do innych szpitali, po­
siadających oddziały zakaźne (jak szpital dla (J^ieci, szpital izra- 
elicki i t. d.). Oprócz tego urządzenia, zasługuje na uwagę w szpi­
talu św. Stanisława jeszcze inne: mianowicie jeden z telefonów, 
łączących szpital z miastem, jest też połączony z salami chorych 
w ten spofób; żą  każdy chory, nio podnosząc się z łóżka, roz­
mówić się może przez telefon z pozostawioną w mieście rodziną 
i t. p. (Gty też .lriedy podobne umjdzenie uzyskają oddziały za- 
lcaźne w szpitalaćh lwowskim i krakowskim?).

— Wobec zbliżającej się pory zimowej, w której szpitale 
najbardziej są przepełnione, podnosi »Gazeta lek.« konieczność 
zakupienia przynajmniej najniezbędniejszych sprzętów, t. j, wię­
kszych stołów jadalnych i Im kk  zapasowych, by chorzy nie leżeli, 
jak dotąd bywało, n ^sp lm ikach  na ziemi.

— Warszawskią Towarzystwo kopalni węgla ofiarowało na 
rzecz sanatoryum w Rudce 10,000 rb. W  sprawie przyjęcia tego 
daru odbyć się miało zebranie ogólnę Tow. higienicznego 5. b. m.

— Pierwsza »przychodnia* (dysprasatoryum) Towarzystwa 
przeciwgruźliczego ma być otwarta 1. XII. b. r. w szpitalu św. 
Ducha.

— Z końcem zeszłego miesiąca obchodziła w Warszawie 
jubileusz ćwierćwjekowej pracy zawodowej jedna z pierwszych 
lekarek, Dr -Teresa * £ Ł z k i e  wi czo. wa.  Urodźona w Kowień- 
skiem w r. 1845, ukończyła studyą lekarskie w Berlinie w r. 
1881, poczem przez d ^ a  lata była asystentką Prof. M. Nenckiego. 
Złożywszy w r. 1883 egzamin państwowy w Petersburgu, osiadła 
w Warszawie, gdzie prócz rozległej praktyki lekarskiej zajmo­
wała się gorliwie sprawą równouprawnienia kobiet.

— Koło lekarskie polskiej Macierzy szkolnej utrzymywało 
do chwili zamknięcia tej instytucyi przez władze szkołę, w któ­
rej uczyło ^ ę  100 dzieci w 'łoddzialach i na którą wydano

rubli 43 ksp. Do zarządu Kola należeli: Dr Hassewicz 
(prezes), DuninlĄwiceptiezeą), Świętochowski (^ebpżtafzjl A. Na- 
tanson (skarbnik), A. Rezybóliówski (kontroler), RzętkowSki (go­
spodarz). Po prsejjlciu -szkoły pod zarząd Towarzystwa opieki 
nad dziećmi, wybrani zpst-ali do zarządu sAtoiy: Dr Leśnio\J?<oki 
(prezes), Chełcho\t4ki (wiceprezes), L. Ż^mbrzuski (sekęetarz), S. 
Kijewski (skarbnik)., St. Kopczyński oraz panie Rzęt’ko\vs>ka 
i Zwejgbaunrowa jPśGstz. l4kl« 46?^.

— Ustawa Towarzystwa prąpciwgruźliczego ws >Łr>dzi zo­
stała przez władze zatwierdzona.

— W K^achanótyoe pod Łodzią odbyło się otwarcie ochrony 
im. Dra J o n g c h e s a  (dla 40 dzieci), założonej ze składek przy 
tamtejszym zakładzie dla obłąkanych.

— P. ffaertz, n |w 9  prezę» Tow,»akcyjnego p. f. ^Poznań­
ski* w Łodzi ofiarował 30,000 rubli na rzecz izilael. Towarzystwk 
pielęgnowania chorych.

— Młody lekarz znajdzie zajęcie jako, pomocnik lekarza 
zakładowego pod Warszawą. Płaca rocana 750 rb. z mieszkaniem 
i calkowitem utrzymaniem. Zgłaszać się należy do r&dakcyi »l\Ie- 
dycyny i Kisoniki lekarskiej^ (Warszawa, Nowojasna, 6) pod lit. 
»'Ppmocnik«.

Z  ró żn y ch  stro n .  Centralny Komitet przeciwgruźliczy 
niemiecki rozpoczyna systematyczne zwalczanie tocznia; w tym 
celu tworzyć będzie zakłady leczenia światłem w różnych mia­
stach, obecnie zaś zbiera statystykę liczby chorych na tocznia 
w różnych miejscowościach Niemiec.

— Zarząd kolei w państwie niemieckiem energicznie za­
pobiega alkoholizmowi wśród służby kolejowej. Na stacyach będą 
automaty, z których służba od 1. IV. 1909 bezpłatnie czerpać

będzie mogła bulion, a już *obecnie są wszędzie przyrządy 
z wodą alkaliczną i maszyny do kawy. Na wielu stacyach dostaje 
służba za nizką cenę gorące mleko, kakao, herbatę i t. p. Urzą­
dzenia te ma w rękach albo sam zarząd kolejowy, albo stową- 
rz^Sszenia robotnicze, które obracają osiągnięte z-e sprzedaży zyski 
na cele dobroczynne.

— Rząd austryacki wniósł do parlamentu projekt ustawy 
przeciw alkoholizmowi.

— W  ostatnich tygodniach uzyskał wreszcie i wiedeński 
wydział lekarski szereg zakładów,(odpowiadających nowoczesnym 
wymaganiom; mianowicie otwarto uroczyście nowe gmachy dla 
klinilMpołdżniczych, dla zakładów higienicznego, patologicznego, 
seroterapeutycznego i badania środków spożywczych. Prawie 
równooześme położono kamień węgielny pod budowę dgromneg® 
(1 ,10 0 . łóżek) gepitala jubileuszowego, fundowanego przea gminę 
m. Wiednia kosztem 11,000,000 kor. Przed nowymi gmachami 
klinik*położniczych staną! pomnik S e m m e 1 w ei-s s a.

— W Wiednia zawiązujGi-sję Towarzystwo lekarzy rosyj­
skich, którego członkami będą lekarze z Rosyij, przybywający do 
W iednia w celu uzupełnienia studyów. X.

«.— Na Łoszt druku dzieła, opisującego zakłady wydziału 
lekarskiego w Peszcie, a mającego wyjść na przyszłoroczny mię­
dzynarodowy zjazd lek., przeznaczyło węgierskie ministerstwo 
oś.wiaty niemniej jak K.

— Słynny neurolog rosyjski,, Prgf. B e c h t e r e w ,  po Ą0- 
Ietniej działalności zapewne ustąpi z kateqry, gdyż przy baloto- 
waniu na konferencyi profesprów Akademii wojskowolekarskiej, 
(które rozstrzyga o pojśpstauSeniu profesora na dalsze pięciolecie), 
brakło jednego głosu do potrzebnej większości (?!n)-a Z powodu 
tego wyniku balotowania zapanowało wśród gfachaczy Akademu 
ogromne wzburzenie. Minister wojny Jednakże) rozstrzygnął, że 
wynik balotowania pozwala zatrzymać Prof. Bechtej'ev^i nadal 
na katedrze. X.

M ian o w an i: Baltteryolog Doc. C z a p i e w s k i  t. profeso­
rem Akad. lek. w Kolonii;

Dr Franciszek Ś l ę k ,  dyrektor szpitala w Sokalu, dyrektor 
rem szpitala w Przemyślu; Dr S. O k o n i  e u j lk i elewem kliniki 
chirurg., Dr J. W i s ł o c k i  asijten tem  zakładu dentyst., p. Ja- 
n i ć a j f  asystentem zjikładu sądóVolek. — we Lwowie; Dr Ko- 
si,jeki lekarzem naczelnym szpitala w Radomiu.

Ą -edaktar odpow iedzialny:
Prof. Dr Stanisław  Ciechanowski.

P o sied zen ie  T o w a r z y s t w a  le k a r s k i e g o  k r a k o w s k i e g o  
odbędzie się w e  środę d. 1 1 .  l isto p ad a o g o d z i u ig - 6  w ie c z ó r  
w  D om u  le k a r s k im  (Radziwiłłowska 4). Porządek dzienny: 
1 ) Prof. L e w k o w i c z :  O prosówce płoniczej (z przedstawieniem 
preparatów)- 2) Prof. B u j w i d :  SeroprofiLaktyka wodowstrętu 
(z przedstawieniem osób leczonych i zwierząt doświadczalnych).

W o d a  K r o ś c i e ń s k a
ze zdroju S t e f a n a

znana pow szechnie ze  sku tecznego  działania i przyjem nego sm aku, za s tęp u je  w zupe ł­
ności tego  rodzaju  obcokrajow e szczaw y. 218

Najlepsze skutki w nieżytach żoiądka i pęcherza, jakotoź dróg 
oddechowych.

Prospekty rozsyła na żądanie Brunnen U nternehm ung Krondorf bei 
Karlsbad lub też Generalna reprezentaeya dla Galicyi i Bukowiny: 

Kraków. Grodzka 48, Lwów, Syks-uska 81.

N  GORZKA WODA NATURALNA

N Ą JL E P § Z Y  ś ro d ek  GZYSZCltf
Z i m c A t  U W A G Ę  «  u n n n  a  o  o  a  v t  r m n i D  n a  k a ż d e j
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R edaktor g łó w n y . Prof. Dr Stan is ław  Ciechanowski.

Z oddziału chorób w e w n ętrzn y ch  (I. B.) k r a jo w e g o  szpitala  
ś w .  Ł a z a r z a  w  K rak o w ie.

W sprawie leczenia gruźlicy.
Napisał

Prym. Dr Antoni Krokiewicz.

W yniki leczenia gruźlicy w sanatbryach nie są zbyt 
zadow alniające, co zostało już zaznaczone w dyskusyi na 
kongresie  m iędzynarodow ym  przeciw gruźliczym  w Paryżu 
w r 1905  (2 . X. do 7 . X.). W  gruźlicy należy dążyć i do 
1'eczeniaPswo‘istegb. Pom ijając w rodzoną odporneść, gdzie 
ustrój sam sobie stw arza w arunki do sam oobrony, stapano 
się sztucznie, t. j. na drodze czynnego i b iernego uodpor­
niania przeciw działać rozwojowi gruźlicy u pojedynczych 
osobników . Pierwszy spęfeób t. j. uodporn ian ie czynne po­
lega na w prow adzaniu do ustro ju  zakażonego p rątków  gru­
źliczych ludzkich i ich przetw orów  (tuberkulin , a zwłaszcza 
t. zw. now otuberkuhny  »N eutuberkulin« K o c h a ,  zaw iera­
jącej jako  em ulsya prątków  gruźliczych wszystkie ich skła­
dniki), łub też pokrew nych szczepów gruźliczych prątków  
zwierzęcych. Stosow ano  ̂ 'zasadę pow olnegirs uodporniania 
czynnego przez w prow adzanie do ustro ju  coraz to większych 
daw ek czynnika uodporniającego. D rugi sposób uodporn ia­
nia ustroju, t. z. uodporn ian ie  bierne, polega na Stosowaniu 
surowic zwierząt uodporn ionych  przeciw  gruźlicy, t. j. su- 
rtłfyicy M a r a g H a n a  i M a r n i  o r k a .

Sposób biernego uodporn ian ia  ustro ju  przeciw  gruźlicy 
nie zyskał dotychczaS rozległego uznania. W praw dzie za 
działaniem  korzystnem  #urow.icy M a r  m o r k a ,  zwłaszcza 
w- p rzypadkach  zołzów, gruźlicy kos'ci i stawów, oświad- 
l©<źęiją się niektórzy  autorow ie, jak  H o f f a ,  W o l i  l b  e r g ,  
W e i l ,  R o m b r ,  S c h e n l B e r ,  " .G i a s s i i e r ,  a poniekąd  
i U h r %  to jednak  w przypadkach g ruźlicK  płuc bardzo 
wielu, jak: S t a d d e l m a n n ,  R u b i n s t e i n ,  M a n n ,  D i e  u- 
l a f o y ,  l e  D e n t o n ,  H a l l o p e a u ,  L.  C h a n t p e n n i e r ,  
H y m e n  s i F o l a k  D a n i e l ,  K o h l e r  i t. d. w prost p rze­
ciwne zajm ują stanow isko. Ja sam wraz z D r E n g l a n d e -  
r e m ,  stosując surow icę M a r  tu o r k a  w postaci w strzyki­
wali podskórnych  i 'few atyw  u chorych na gruźlicę płuc, 
zauważyłem  tak  n iepom yślne działanie, iż od tego sposobu 
leczenia m usiałem  odstąpić. (E rfabrungen jliit M arm orek’s 
Serum  bei der Lungenphtise. »W iener klin. W och«. 1908 , 
Nr 1 1 ). O becnie w celu uniknięcia przypadów  ubocznych

polecają stosow ać surow icę M a rm  o r k a  ty lko w lew atyw ie 
do kiszki odchodowfej. Qzy jed n ak  drogą tą  m ogą się do 
ustro ju  przedostać składniki skuteczne lecznicze, bardzo 
należy pow ątpiew ać w obec najnow szych spostrzeżeń J. 
H a m b u r g e r a  i R om ea M o n t i e g o ,  do tyczących  resor- 
bcyi an ty toksyn  tężcow ych (»Mtinch. med. W och.« 1908 , 
N r 3 1 ), tudzież badań  C. S t T r n b e r g a ,  dotyczących w chła­
niania toksyn  błoniczych i surowicy leczniczej przeciw bło- 
niczej w odby tn icy  u zwierząt (»W ierłer klin. Wochbns.® 
190 8 , Nr 20). W  ostatn ich  czasach S o k o ł o w s k i  i D ę ­
b i ń s k i  na podstaw ie dośw iadczeń klin icznych nie m ogą 
w ypow iedzieć stanow czych wniosków  co do swoistości su­
row icy M a r  ni o r k a  w gruźlicy płuc (»G azeta lek.« 1908 , 
Nr 2 5 , 2 7 , 28), stosując ją  podskórn ie  i w postaci lewatyw.

N atom iast sposób czynnego uodporn ian ia  jako  środek 
leczniczy — i to  stosow anie tuberku liny  w gruźlicy płuc — 
zyskuje w o lta tn ich  czasach na nowo^coraz to  więcej zwo­
lenników . A r n e t h ,  U h l ,  S p e n g l e r ,  L e n h a r t z ,  S a h l i ,  
G o t s c h ,  T u r b a n ,  K r e m  s e r ,  A u f r e c h t ,  P ó p p e l -  
m a n n ,  P e t r u s c h k y ,  H a m m e r ,  K r a m  m e r ,  R o m i s c h
i t. d. zachw alają bardzo tu b p k u lin ę ; innego zdania są. d e  
l a  C a m p ,  C o r n e t ,  J i i r g ' e n s  i t. d. Przeważnie dziś 
u trzy m u je 's ię  zgodne zapatryw anie, iż tuberkuliną leczyć 
m ożna ty lko  okresy  początkow e lub późniejsze z niezna­
cznym rozpadem  bez gorączki i przy dobrem  ogólnem  
odżywieniu ̂ G o t s c h ,  M o l i e r ,  K a i s e r l i n g j f  Nieliczni 
au to row iejp jak : T u r b a n ,  stosują tuberku linę w drugim  
okresie gruźlicy, gdzie w arunki higieniczne nie pom agają; 
K r e m  s e r  w rozległych zm ianach rozpadow ych, ale bez 
gorączki; A u f r e c h t  i przy1 gorączce, byle to nie była g o ­
rączka traw iąca. W szyscy z w yjątkiem  B p  e n g  1 e r a ,  T h o r -  
n e r a ,  P ó p p e l m a n  n a  i B a n d e l i e r a  przestrzegają przed 
stosow aniem  tuberkuliny  w czasie k rw io p lu c ia , podnosząc 
jako  główne przeciw w skazania: gorączkę, gruźlicę jelit, g ru ­
źlicę płdfeówkową, zapalenie'TOTuźlifee opon lirozgow ych, 
k rw otok  p łucny  i wogóle ostry  przebieg  gruźlicy.

Różne istnieją zapatryw ania co do sposobu stosować 
nia tuberkuliny  w gruźlicy płuc. G dy dawniej używ ano dość 
dużych dawtek, obecnie przeważnie rtidzą postępow ać n ad ­
zwyczaj ostrożnie i powoli stopniow ać daw ki tuBerkuliny, 
aby unikać ogólnego odczynu. Jako głów ny przedstaw iciel 
tej ostatniej zasady w yśtępuje S a h l i .  S a h l i  radzi używać 
bardzo m ałych daw ek tuberkuliny , aby nie wywoływać go­
rączki (używa tuberkuliny  B e r a n e c k a  w 13  odm ianach, 
z k tórych  każda następna je s t dwa razy silniejsza, niż po-
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przednia) —  i stopn iu je  zwolna w daw kach, stosując w strzy­
kiwania dw a razy na tydzień. Skoro  w ystąpi go rączk a , to 
następna daw ka z pow odu nadczułości chorego na tuber­
kulinę m usi być o połow ę m niejsza. Jeśli mimo to gorączka 
trwa, to  przypadki te w edług S a h l i e g o  nie kw alifikują 
się do leczenia. S a h l i  jako  odczyn uważa już podniesienie 
się ciep ło ty  ciała o 2/ ]0—'3/io stopnia C, a następnie: dusz­
ność, znużenie ogólne, bezsenność. Leczenie rozciąga się 
na lata. Toż sam o G o t s c h  radzi nadzwyczaj ostrożnie 
i powoli stopniow ać daw ki tuberkuliny , aby unikać ogól­
nego odczynu.

Pom im o, iż leczenie sw oiste tu berku liną  dziś coraz 
bardziej zyskuje zw olenników , to  jed n ak  m usim y przyznać, 
iż » tuberkulina nie działa leczniczo« w ścisłem  tego słow a zna­
czeniu. D ziałanie tuberku liny  nie zyskało jeszcze teoretycznego  
uspraw iedliw ienia. K r e h l  i M a t  h e s  p rzy taczają teo rye  
album oz; W r i g h t  opsonin. S a h l i  odnosi działanie tu b e r­
kuliny do czynnego uodpornienia, do pow olnego  znieczula­
nia ustroju przeciw chem icznem u jadow i gruźliczem u, gdzie 
chodzi o to, aby n a tu ra ln ą  zdolność ustro ju  zwiększyć 
w k ierunku  w ytw arzania niw eczników  dla jadu  gruźliczego. 
Potw ierdzają to  zapatryw anie dośw iadczenia W a s s e r ­
m a n n a  i B r u c k a ,  w edług k tó rych  w tkance  gruźliczej 
znajduje się an ty tuberku lina. T a  łączy się jako  niwecznik 
z w strzykniętą tuberku liną  i w ywołuje rozpad w tkance 
gruźliczej przez nagrom adzenie ze krwi elem entów , traw ią­
cych białko. W edług  W  a s s e r m a n n a , im m łodsza tkan k a  
gruźlicza, tem  silniej oddziaływ a na tuberku linę; w jam ach 
tk an k a  słabo oddziaływa. G dy b rak  odczynu po tuberkuli- 
nie, to  dow ód, że wrażliwość ustroju gruźliczego na tu b er­
kulinę ustąpiła, t. j. że niw eczniki w tkance  tak  się zwię­
kszyły, iż p rzedostały  się do surowicy i tam  uwięziły tu ­
berkulinę i niedozw oliły jej w niknąć do tkanki gruźliczej. 
S tąd  tuberku liną  nie może działać, gdy surow ica zaw iera 
te niweczniki. W e i l  i N i k a j a m a  przeczą tem u. T oż sam o 
teorya  B a b e s a  t. zw. »A dditionstheorie« nie w yjaśnia 
działania tuberkuliny , jak  niem niej i teorya bakteryolizyn, 
w yznaw ana przez W o l f f - E i s n e r a  i T e i c h  m a n n a  
w osta tn ich  czasach (»Berl. klin. W och.« 190 8 , Nr 2 ).

Do ostatnich czasów pojęcie odporności pozostaw ało 
w ścisłym związku z n iw eczn ikam i, k tóre  w ytw arzają się 
w ustro ju  po sztucznem  w prow adzeniu doń  bak tery i lub 
ich przetworów. D o nich w edług K o c h a  należą i agluty- 
niny. Im więcej aglutynin  się wytwarza, tem  skuteczniejsze 
leczenie. A toli najnow sze dośw iadczenia dow odzą, iż po­
m iędzy niw ecznikam i a odpornością  związek jest bardzo 
luźny; że niweczniki (aglutyniny, bakteryolizyny) stanow ią 
zjawisko uboczne przy uodpornieniu. J u r g ę  n s  w strzykiwał 
nową tuberku linę  (N eu-Tuberkulin) K o c h a ,  k tó ra  m a po­
siadać szczególniejszą w łasność w ytw arzania aglutynin  
i stw ierdził u zw ierząt, tak  zdrow ych, ja k  i gruźliczych, 
w surow icy krwi dużo ag lu ty n in , a m im o to b rak  o d p o r­
ności na gruźlicę, gdyż gruźlica szerzyła się dalej. Pojęcie 
zaś odporności wyłącza pow staw anie i szerzenie się gruźlicy, 
W strzykiw anie tuberku liny  w yw ołuje zawsze ag lutynacyę; 
tw orzenie się aglutynin  nie stoi w żadnym  związku z od­
p ornością , stanow i ono ty lko  odczyn na w strzykiw ania tu ­
berkuliny. U osobników  gruźliczych i bez w strzykiw ania 
tuberku liny  m oże surow ica okazyw ać bardzo w ysoką zdol­
ność ag lutynacyjną, — zwłaszcza w w ysokich górach (Je s -

sen) .  Przy daleko  posuniętej gruźlicy często brak  lub b ar­
dzo słaba ag lutynacya. Na leczenie gruźlicy em ulsyą p rą t­
ków K o c h a  (N eu-T uberkulin) J u r g e n s  zapatru je  się 
ujem nie, gdyż przez to  leczenie gruźlica ty lko w ikła się 
z zakażeniem  przez tuberkulinę, na k tó re  ustrój odpow iada 
w ytw arzaniem  się ag lutynin; jed n ak  nie pow stają czynniki 
ochronne, gdyż gruźlica szerzy się dalej. W ogóle na p o d ­
staw ie k ry tycznego  rozpatrzenia nie m ożem y tuberkuliny  
uważać w ścisłem tego słowa znaczeniu za swoisty (spe­
cyficzny) środek  leczniczy w gruźlicy. Najwięcej p rzypada 
mi do przekonania zapatryw anie S a h l i e g o ,  w edług k tó ­
rego tuberku liną  stanow i środek  funkcyonalny, k tó ry  ma 
za zadanie wpływ ać na zm niejszenie wrażliwości ustro ju  
przeciw jadow i gruźliczem u podobnie  ja k  naparstn ica, k tó ra  
leczy m ięsień sercowy, a nie leczy swoistości w ad se rco ­
wych. —  ja k  rów nież zapatryw anie M a r m o r k a ,  iż tuber- 
kulirra w m ałych daw kach »aktyw uje«, t. j. w prow adza 
w stan  czynny p rątk i gruźlicze.

A  skoro dotychczas leczenie sam ą tuberku liną  nie 
znajduje  w łaściwie uspraw iedliw ienia, ani w teory i, ani 
w prak tyce, należy w inny sposób starać się zapobiegać 
szerzeniu się gruźlicy w ustroju.

Jak w iadom o, przebieg zakażenia gruźliczego zależy 
od siły i ilości ja d u , od w ró t, od odziedziczonych w arun­
ków konsty tucyonalnych  i od w arunków  higienicznych. Spe- 
cyalny k lim at dla gruźlicy nie istnieje, gdyż zarów no działa 
dobrze odpow iedni klim at m orski południow y, jak  i w ysoko­
górski przy stosow nych w arunkach  higienicznych.

Nie w dając się bliżej w słuszność hipotezy A r l o i n g a ,  
w edług której wszystkie szczepy prątków  gruźliczych są 
ty lko  odm ianam i jednego  i tego sam ego g a tu n k u , a więc 
przy odpow iedniem  hodow aniu i przy odpow iedniej m ody- 
fikacyi swych odziedziczonych w arunków  są chorobotw órcze 
d la  wszystkich zw ierząt, m usim y zaznaczyć, iż u człowieka 
spo tykane są dwa typy chorobotw órcze prątków  gruźliczych, 
t. j. typus Im m anus i t. bovinus. O ba te  szczepy różnią się 
w łasnościam i m orfologicznem i i biologicznem i od siebie A le 
i w pojedynczych tych szczepach —  zwłaszcza w szczepie 
ludzkim  —  zachodzą różnice, gdyż p rątk i gruźlicze m łode 
na p łynnych  pożyw kach zachow ują się inaczej, niż stare 
ze względu na hodowle, własności barw ienia i siłę jadu; 
p rą tk i gruźlicze m łode są żyw otniejsze i jadow itsze, niż 
stare ( M a r m o r e k ) .  W ogóle zaś prątki gruźlicze — zwła­
szcza stare najpraw dopodobniej z pow odu swej ze­
w nętrznej w arstw y, sk ładającej się z istoty w oskow atej i do 
b łonnika zbliżonej, odznaczają się bardzo trudną przenikli­
wością na barw iki anilinow e, jak również niezw ykłą o dpor­
nością przeciw  działaniu wpływów zew nętrznych, jak ciepła, 
wilgoci i środków  dezynfekcyjnych. N iem niej na uwagę za­
sługuje fakt podniesiony przez N e u m a n  n a ,  iż p rątk i g ru ­
źlicze ludzkie, zachow ane w kaw ałkach płuc w słabym  
w odnym  rozczynie form aliny, długo zachow ują swą ży­
wotność, a rychło ją  tracą, jeśli są przechow yw ane w k a ­
w ałkach w ątroby, śledziony i w tkance gruczołów  lim fa­
tycznych.

(C. d. n.).
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(Z p racow ni farm akologicznej Prof. Dra L. Popielskiego  
w e  L w o w ie ).

O fizyologicznych własnościach choliny.
Podał

Docent Dr J. Modrakowski.

(Dokończenie.)
IV. Z m i a n y  w d z i a ł a n i u  c h o l i n y  p o d c z a s  p r z e ­

c h o w y w a n i a .
Po zbadaniu działania czystej choliny należało się 

przekonać, od czego zależy wyżej opisane znam ienne dzia­
łanie choliny M ercka; znajdujące się w niej ciało jest wi­
docznie zwykłą przym ieszką choliny, gdyż ty lko  tem  daje 
się w ytłóm aczyć to, że praw ie wszyscy poprzedni autorow ie 
działanie tego ciała przypisyw ali cholinie w pierwszym  rzędzie. 
N asuw ało się pytanie, czy jestto  przypadkow a dom ieszka, czy 
też stw ierdzam y działanie produk tu  rozkładu choliny. Sądzę, 
że w następnych  dośw iadczeniach odpow iem  na to  pytanie. 
U bocznie ty lko zwrócę uw agę na spostrzeżenia chem ików, 
k tórzy  często podnoszą nadzw yczajną łatw ość rozkładu choliny, 
naw et w postaci soli. Przetw ór K ahlbautna, ja k  to  nadm ieni­
łem, nie dawał zaraz po przysłaniu zapachu trójm etyloam iny- 
D osyć jed n ak  było potrzym ać przetw ór ten k ilka chwil na 
słońcu, aby  w ystąpił w yraźny zapach tró jm etyloam iny. O k a­
zało się więc, że w poprzednich  w arunkach rozkład cho­
liny następu je  praw ie w jednej chwili. O dpow iednio do 
zmian w składzie chem icznym  choliny, należało oczekiwać 
zmian w fizyologicznem działaniu choliny, przechow yw anej 
w przeciągu pew nego czasu. N astępujące doświadczenia 
w zupełności powyższy w niosek potw ierdzają.

D o ś w i a d c z e n i e  VII. 13. XI. 1907. Pies, wagi 18% 
kg.; do krwi wprowadzono 20 gr. nrethanu i 2 gr. wodnika 
chloralu. Oznaczenie ciśnienia krwi w lewej tętnicy szyjnej. 
Wstrzykiwanie do prawej żyły odgoleniowej (v. saphend). Naj­
pierw wprowadziłem 0,2°/0 rozczyn czystego chlorku choliny, użyty 
w doświadczeniu VI. dnia 7. XI. Następnie używałem świeżo 
sporządzonego 2°/0 rozczynu przetworu Kahlbauma, przetworu, 
który mimoto, że był przechowywany w ciemności, w szczelnie 
zamkniętem naczyniu, wydawał lekką woń trójmetyloaminy. — 
(Tabl V).

W ynik  tego dośw iadczenia wskazuje wyraźnie, że tak 
w przetw orze, znajdującym  się w rozczynie, jak  i w znaj­
dującym  się in substantia , zaszły zm iany (zapach tró jm ety lo ­
aminy), k tóre  w obu przypadkach w równej m ierze zna­
lazły swój wyraz w jednahow em  fizyologicznem  działaniu- 
Obie substaneye wyw ołują w m ałych ilościach: 0 ,2— o ,6 mg. 
na i kg. wyraźne, k ró tko trw ałe  obniżenie ciśnienia krwi, 
bez w idocznego wpływ u na czynność serca. W pływ  jed n ak  
na serce w ystępuje przy użyciu nieco w iększych dawek, 
około i mg. na i kg.; czynność serca zwalnia się o 2 , 
względnie 3 uderzenia w 5" , zwolnienie to jed n ak  utrzy­
muje się bardzo kró tko , w ciągu io " — 1$". Działania na 
gruczoły nie zauw ażano. W ystępu je  ono jed n ak  już po 
kllkudniow cm  dalszem  przechow yw aniu choliny.

D o ś w i a d c z e n i e  VIII. 19. XI. 1907. Suka, wagi 9 kg. 
Tracheotomia, przecięcie rdzenia, tuż pod przedłużonym; sztu­
czne oddychanie. Ciśnienie krwi mierzono w lewej tętnicy szyj­
nej. Przewody gruczołu podszczękowego i trzustki połączono 
z rurkami kalibrowanenii. Wstrzykiwano do prawej żyły odgole­
niowej. Użyłem świeżego 0,2% przetworu choliny, który sporzą­
dziłem 6. XI. i sam oczyściłem; świeżo sporządzonego rozczynu

przetworu Kahlbauma. Wydzielania soku trzustkowego nie było 
żadnego. (Tabi. VI.).

W  dośw iadczeniu tem , przy k tórem  nie używałem  a n ' 
kurary, ani środków  narkotycznych, w ystępuje  zupełnie wy­
raźnie działanie na serce, jako  wyraz postępującego  roz­
kładu choliny, m im oto, że daw ki (części m illigram a) były 
mniejsze, niż w poprzedniem  dośw iadczeniu. W  dośw iadcze­
niu tem  widać wzm ożone w ydzielanie śliny. Przy użyciu 
czystego chlorku choliny, przechow yw anego nad kwasem  
siarkowym , w ystaw ionego jed n ak  na działanie światła, nie 
w ystępują opisane zjawiska w takiej mierze, ja k  przy uży­
ciu przetw oru K ahlbaum a, mniej starann ie  przechow yw a- 
nego; przetw ór ten w daw ce około 0,6 mg. na 1 kg. w y­
w iera działanie tak ie  sam e, jak  cholina M ercka, zbadana 
na sam ym  początku. A tropina znosi w szystkie zjawiska, 
jed n ak  dopiero po upływ ie kilku m inut. — Początkow o 
zwiększone parcie krwi opada zwolna do stanu niższego, niż 
p rzed  podaniem  choliny. Późniejsze w prow adzenie tej za ­
sady  wywołuje już tylko podniesienie parcia  krwi, jak  to 
było do przew idzenia. W ydzielanie śliny zostało oczywiście 
zupełnie zniesione (przez atropinę).

N astępne dośw iadczenie w ykonane w dwa dni później, 
w ykryło działanie przetw oru choliny, dotychczas nie stw ier­
dzone.

D o ś w i a d c z e n i e  IX. 21. XI. 1907. Suka, wagi 11 kg. 
Uśpienie przez wprowadzenie śródżylne 2 % gr. wodnika chlo-

Tabl. V.

Ciśnienie krwi
w mm Hg

'i-o
>

Czas
<u OJG c-o

0
<L>'<

'§e U

XV.
51 1 43 ' 45" 92 134 113 l6 Norma.

54' Wprowadzenie 3 cm3 0,2%  rozczy­
nu choUni hydro chi., sporządzonej 
7. XI. — 0,000.324 na 1 kg.

54' 8" 84 118 IOI 16
54' 26" 92 130 I I I l 6
XVI.

5h 5° ' 3o" tosamo
57' Wprowadzono 0 cm3 tegosamego 

rozczynu — 0,000.640 na I kg.
57' 0" 72 I IO 91 l 6
57' 2t>" 92 1 33 112,5 l 6

6h 1 '  45" 90 136 ” 3 15
XVII.

Oh 2' Wprowadzenie 10 cm3 togosairiego 
rozczynu — 0,001.08 na 1 kg.

2'  7"
— 12 " 66 102 84 13

2'  27" 90 120 105 15
XVIII.

óh 43' 45" 94 120 107 13
44' Wprowadzono 2 cm8 świeżo sporzą­

dzonego 2%  rozczynu chlorku 
choliny (Kahlbaum) =  0,000.216 
na 1 kg. Przetwór był w praco­
wni od 6. XI.

44' 13 " Początek obniżania się ciśnienia krwi.
44' 20"

- 2 5 " 64 94 79 12
46' Powrót do normy.
XIX.

óh 46'  50" 98 126 112 12
47' Wprowadzenie 9 cm3 tegosamego 

rozczynu =  0,000.937 11 il 1 kg*
47' 7"

— 12" 9 Początek obniżania się parcia krwi.
47' 12 "

64- 17" 90 77 12
47' 35" 104 128 116 12
48' 90 110 100 12 Na tej wysokości ciśnienie krwi u-

trzymuje się długo.
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ralu w rozczjnie 10%- Ciśnienie krwi mierzone w lewej tętnicy 
szyjnej. W strzykiwania uskuteczniono do prawej żyły odgolenio­
wej. Użyłem 0,2% rozczynu choliny, przygotowanego w dniu 
7. XI. z czystej choliny, 0,1% rozczynu choliny Kahlbauma, 
sporządzonego 19. XL i świeżego rozczynu pierwszego ciała. 
(Tabl. VII.).

W  doświadczeniu tem pierwszy raz zauważyliśmy zja­
wisko, któregośm y w innych doświadczeniach przedtem nic 
spostrzegali, a mianowicie podniesienie ciśnienia z nastę-

Tabl. VI.

C iś n ie n ie  k r w i «  g
1 w  m m  H g i  s
1 C za s 3  k

e
OJ
: 3

0
c

S3
■d >->

0 'O
bJO a>

>w C-1 L-1^  -’ji

5 h  1 5 '
1 6 ' 5 i
1 6 ' 4 5 " 9 1 1 3 9 115 7 61

17 ' 7 i W p r o w a d z o n o  2  c m 3 0 ,2 ° /0 
ro z c z y n u  c h lo r k u  c h o l in y ,  
s p o r z ą d z o n e g o  1 3 . X I .  
( K a h lb a u m )  = =  0 ,0 0 0 .4 4  
1 k g .

1 7 ' 5"  
— 1 0 " 35 1 15 75 3

1 7 ' 2 5 " P o d n ie s ie n ie  p a r c i a  d o :
7 8 1 1 8 9 8 8

1 8 ' 108
1 8 ' 4 0 " 9 0 1 27 108,5 8

1 9 ' 127
2 0 ' 139
2 0 '  5 0 " 87 1 3 8 112,5 7
2 1 ' 150
2 2 ' 1 64
2 4 ' 0 W p r o w a d z o n o  3 c m 3 o ,2 ° /0 

ro z c z y n u  c z y s te g o  c h lo rk u  
c h o l in y ,  s p o rz ą d z o n e g o  6 . 
X I .  =  o ,o o o .6 ó  n a  1 k g .

2 4 '  3 "
— 8 " 4 8 1 0 7 77,5 4

2 4 '  1 5 ”
—  2 5 ' 3 0 " 76 1 0 8 9 2 8

25 ' 12
2 6 ' 23
2 6 '  3 0 " 9 0 142 1 1 6 7
2 7 ' 34
X X .

5h  3 i '
3 1 '  4 0 ” 8 4 1 3 6 1 10 7 W p r o w a d z o n o  6  c m 3 św ie ż o

s p o rz ą d z o n e g o  0 ,1  ° /0 r o z ­
c z y n u  c h lo r k u  c h o l in y  
( K a h lb a u m )  =  0 ,0 0 0 .6 6  n a  
1 k g .  P r z e tw ó r  z n a jd o w a ł  
s ie  w  p r a c o w n i  o d  6 . X I .  7 "  
t rw a ją c e  z a t r z y m a n ie  c z y n ­
n o ś c i s e r c a , n a s tę p n ie  k i l k a  
s k u rc z ó w  i  p o n o w n e  z a tr z y ­
m a n ie  w  c i ą g u  6 3 " .

3 2 ' 7 i
33 ' 0 125
33 '  23" W p r o w a d z o n o  4  c m 3 i° /o  

r o z c z y n u  a t r o p in y ,  p o te m  
p o d n ie s i e n ie  p a r c i a  k rw i 
d o :

34 ' 141

34 '  2 5 " 112 142 128 13 157
35 ' IÓC S p a d e k  c i ś n ie n ia  k rw i d o :

43 '  4 0 " 65 Sć 77 9 i6 c

43 ' 2C
4 4 ' 2C W p r o w a d z o n o  5 c m 3 0 ,1  ° /0 

ro z c z y n u  c h lo r k u  c h o l in y  
(K a h lb a u m )  =  0 ,0 0 0 .5 5  
n a  1 k g .

44 '  1 2 "
—  1 7 " 92 i i ] 101,. 9

4 5 ' 2 ( S to p n io w y  s p a d e k  d o :
4 6 ' 6c 85 78,5 9 2C
47 '  45 " 6 ‘ 8 - 78,5 9
4 8 ' 2C 1 0  c m 3 p o p r z e d n ie g o  ro z c z y n u  

c h o l in y  =  0 ,0 0 1 .1  n a  1 k g .
4 8 '  3 0 " I IC 122 u l IO S to p n io w y  s p a d e k  j a k  p o ­

p r z e d n io .  Z a t r z y m a n ie  w y ­
d z i e la n i a  ś l in y .

pnem obniżeniem przy równoczesnem zwolnieniu tętna- 
Pierwsza dawka 0,5 mg. na 1 kg. nie wywołuje jeszcze dzia­
łania na serce, które występuje wyraz'nie przy dawkach 
około 1 — 4 mg. na 1 kg. Tętno było jeszcze pod wpły­
wem poprzedniej dawki zwolnionej tak, że wprowadzenie 
7 ctm. sz. 0,00127 na 1 kg. nie wywołało dalszego zwol­
nienia tętna. W ysokość uderzeń serca zmniejsza się w prze­
ciągu mnjejwięcej I minuty, następnie w ciągu I minuty 
wzras,ta, wreszcie dochodzi do bardzo znacznych wahań. Ci­
śnienie krwi zwiększa się powyżej normy. Duże wahania 
zwolna się zmniejszają. Następnie występują jeszcze w prze­
ciągu kilku sekund bardzo wielkie wahania, które bezpo­
średnio przechodzą w grupę stosunkowo nizkich uderzeń 
serca. Potem uderzenia serca powiększają się jeszcTe,'raz 
i w końcu opadają, przyczem częstość tętna się zwiększa, 
a ciśnienie krwi spada wrtłszcie do stałego poziomu.

Tabl. VII.

C zas
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1 i h  1 8 ' 4 0 "
- i 9 ' ■ 62, 8 2 1 72 10 W p ro w a d z o n a  3 c m 3 0 ,2 %  ro z c z y n u  

c z y s te g o  c h lo rk u  c h o l in y ,  s p o r z ą ­
d z o n e g o  7 . X I .  =  0 ,0 0 0 .5 4 5  n a
1 k g

Z  p o c z ą tk u  n ie  w id a ć  z m ia n y  w  k r z y ­
w e j, n a s tę p n ie :

1 i h  2 0 ' 6 4 S6 75 10
2 0 ' 4 5 "
2 l '

6 0 81 7 0 ,5 10
W p ro w a d z o n o  6  c m 3 te g o s a m e g o  

ro z c z y n u  —  0 ,0 0 1 .0 9  n a  1 k g .
2 I /  4 0 / / 6 6 90 7 8 8
2 3 ' 58 8 0 6 9 9
2 9 '
2 9 ' 3 0 "

58 6 2 6 0 9
W p ro w a d z o n o  10  c m 3 0 ,1  ° /0 ro z c z y ­

n u  c h lo rk u  c h o l in y  (K a h lb a u m ) , 
k tó r y  z o s ta ł  s p o r z ą d z o n y  19 . X I . 
=  0 ,0 0 0 .9 0 9  n a  1 k g ;  p o  2 0 "  
n ie w ie lk ie  p o d n ie s ie n ie  p a r c i a  k rw i.

3 0 ' 6 0 8 2 9
3 1 ' 5h 9 6 76 8

3 2 ' 54 •-82 6 8 S

3 3 '
3 3 '  3 0 "  
3 4 '

3 4 '  2 4 "

!55 75 % 9
W p ro w a d z o n o  4 ł/ 2 c m 3 i ° / 0 ro z c z y ­

n u  c h lo rk u  c h o l in y  (K a h lb a u m ) , 
k tó r y  z o s ta ł  s p o rz ą d z o n y  19 . X I  
=  0 ,0 0 4 .0 9  n a  1 k g .

C iś n ie n ie  k rw i z a c z y n a  w z ra s ta ć  p rz y  
ró w n o c z e s n e m  z w o ln ie n iu  tę tn a .

3 4 '  2 5 " 2 6 1 3 8 82 3
34 '  5° " 6 0 1 6 0 i t >3 4
3 6 ' 7 " 80 1 1 8 99 7 n
4 3 ' 5 4 74 5 p 9

I 2 h  1 4 ' 4 0 "  
15 '

62 94 7 8 6
W p r o w a d z o n o  3 c m 3 św ie ż o  s p o r z ą ­

d z o n e g o  o ,2 ° /0 ro z c z y n u  c z y s te g o  
c h lo rk u  c h o l in y ,  k tó r a  z o s ta ła  
p r z y g o to w a n a  6 . X I .  =  0 ,0 0 0 .5 4 5  
n a  1 k g .

15 '  17"
— 2 2 " 6 2 ,8 2 72 5

o d  I 2 h  1 5 ' 2 5 ” 6 4 9 2 7 8 6
X X I .

I 2 h  3 0 ' 4 0 ”  

3 i '
58 94 7 6 5

W p r o w a d z o n o  7  c m 3 p o p r z e d n ie g o  
ro z c z y n u  =  0 ,0 0 1 .2 7  n a  1 k g .

3 1 '  3 ° " 6 4 94 7 9 5
3 2 ' 1 5 " 58 107 8 2 ,5 4

— 3 3 ' 2 0 "
33 '  2 0 " 3 0 1 2 8 79 5
3 8 ' 70 9 0 8 0 9 S to p n io w o  z m n ie js z a ją  s ię  w a h a n ia  

t ę t n a ,  w re s z c ie  c i ś n ie n ie  k r w i  u- 
I t r z y m u je  s ię  n a  p o d a n e j  w y so -  
i k o ś c i,
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O braz ten  przypom ina działanie neuryny, jak  to  szcze­
gółow o przedstaw ię w ąsobnej pracy; o neurynie. N ie ulega 
więc wątpliwości, że przetw ory nasze uległy przez ten  czas 
częściowej przem ianie w neurynę. Nie jest to  jed n ak  bez­
podstaw ne przypuszczenie, gdyż dośw iadczenia chem iczne 
ustaliły, że w odpow iednich  w arunkach p odobna  spraw a 
zachodzi 17). Spraw a ta  przyspiesza się pod działaniem  dro ­
bnoustro jów ; rozczyny m oje by ły  rzeczywis'cie pokryte w ar­
stw ą pleśni tak, że przed użyciem  m usiałem  je sączyć. Po­
wyższe działanie, p odobne  do działania neuryny, nie |ę s t 
identyczne z działaniem  ciała m uskarynow ego, jak  to  w idać 
z następu jącego  dos'wiadczenia.

D o ś w i a d c z e n i e  XII. 19. XII. 1907. Pies, wagi 1 ^  kg. 
Tracheotomia, kurara, sztuczne oddychanie. Ciśnienie krwi mie­
rzono w lewej tętnicy szyjnej. Wstrzykiwanie do prawej żyły 
odgoleniowej. (Tabl. &).

W idzim y tu taj podobne działanie na seret; i ciśnienie 
krwi, jak  w dośw iadczeniu IX,, z tą  [różnicą, że w ostatniem  
dośw iadczeniu działanie to je s t jeszcze b a rd ^ tj,, zaznaczone. 
Jeden przetw ór świeżo sprow adzony od K ahlbaum a, w yw o­
ływ ał tak ie  sam e zjaw iśka i jednocześn ie p rzetw ór ten, za­
raz po sprow adzeniu wonią tró jm ety loam m u objaw iał o b e­
cność p roduk tów  rozpadu choliny. Przytaczam  to dośw iad­
czanie, aby okazać wpływ przecięcia nerw ów  błędnych. Po 
p rz ttię c iu  obu nerw ów  widzimy tyUso podw yższenie ciśnie 
nia krwi, bez działania na serce.

Na podstaw ie tego faktu  m ożna sądzić, że zwolnienie 
tę tn a  jest pochodzenia ośrodkow ego, w przeciw ieństw ie do 
poprzednio  opisanego działania Jobw odow esJo^ciała m uska­
rynowego. Czy m am y tu  działanie neuryny, na to  py tan ie  
odpow iedzą dalsze m oje badania  lmd tą  zagadą.

W  ten sposób doszędłem  do końca  swoich badań  
nad  syntetyczną choliną. Na podstaw ie o trzym anych d 4- 
nych uważam za możliwe przyłączyć się do zdania B o h m a ,  
wgdle k tó rego  cholina jest zupełnie n ietrującem  ciałem. 
T utaj przypom nę jeszcze spostrzeżenie tego badacza, ty ­
czące się wpływu choliny na ciśnienie krw i; B o  h m  mówi, 
że cholina wyw ołuje ty lko przejściow e podniesienie ciśnie­
nia krwi.

V. W y j a ś n i e n i e  d a n y c h  p o p r z e d n i c h  a u t o r ó w .

Pizytoczone we wg^ępie odm ienne dane poprzednich 
autorów  dadzą a ę  łatw o w ytłóm aczyć na podstaw ie o trzy­
m anych przezem nie faktów. N iewątpliw ie w cholinie wy­
stępują  najrozm aitsze 'p roduk ty  rozbicia. Rozm aici autorzy 
przeprow adzali swoje badan ia  z choliną, znajdującą się 
w rozm aitych okresach rozkładu. T ak  w dośw iadczeniach 
A s  h e r a  i W o o d a  najw yraźniej w ystępuje działanie, po­
dobne do działania m uskaryny. A utorzy ci stwierdzili wy­
bitn ie podniecające działan ra cholin:$j na zakończenia nerwu 
b łędnego serca, albow iem  działanie m u sk n ry n o w | przetw oru 
utrzym uje się i po przecięciu nerw ów ; spostrzegali oni dzia­
łanie na gruczoły tak ie  same, jak ie  wywiera użyty przeze­
m nie przetw ór M ercka. To, żę autorow ie ci spostrzegali po 
początkow em  obniżeniu, podniesienie parcia krwi zależy:
i) od wielkich daw ek, użytych przez tych autorów : o ,o i do 
° , ° 5  gj! na i kg. i 2 ) od szybkiego pow tarzania fosjrzyki-

1?) l^ęównaj L. Brieger: Ueber Ptomaine,^Berlin, 1885, S. 32 . V. Cer- 
vello, Annali di cliim. med. Farm. et di dtnnacol. (IV). Tom I , pag. 13
i inni, cytowani przez Gulewitscha. Zeitschrift f. phys. Chemie, XXIV; 541 .

wań (porów naj dośw iadczenie V.). Ich wniosek, że podn ie­
sienie ciśnienia krwi jest pochodzenia ośrodkow ej® , nie 
utrzym ał się już w obec prac w szystkich późniejszych b ad a ­
czy, natom iast ich twigfdzenie, e|  początkow y spadek  ci­
śnienia krw i zajeży od serca, okazał!’s ię  słusznym. W  do- 
św ;adc«eniu F o r  m a n k a  w ystępuje początkow e przyśpie-
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I 2 h  7 '

X X I I .  
1 2I1 8 '

9 ó 1 22 IO 9 11 L ic z b y  t c  n ie  s a  s ta ł e ,  p o n ie w a ż  
w y s t ę p u ją  w a h a n ia .

W p r o w a d z o n o  6  c m 3 0 ,2 ° /0 św ie ż o  
s p o r z ą d z o n e g o  ro z c z y n u  c h lo r k u  
c h o l in y ,  k tó r a  b y ła  p r z y g o to w a n a  
6 . XX. =  0 ,0 0 1 .2  n a  1 k g .

8 '  2 0 "  
8 '  4 6 "

1 o '

1 4 2 1 90 1 0 6 7
D z ia ła n ie  n a  s e r c e  m in ę ło ,  c i ś n ie n ie  

k rw i s to p n io w o  p o w r a c a  d o  n o rm y .

1 7 ' 3 0 "  
1 8 ' ‘

1 8 ' i S "

1 02 I2Ó 1 1 4 10
W p ro w a d z o n o  3 c m 3 0 ,2 ° j Q ro z c z y n u  

c h lo rk u  c h o l in y  ( K a h ib a u m )  —  
o ,o o o .ó  n a  1 k g .  R o z c z y n  z o s ta ł  
s p o r z ą d z o n y  z e  św ie ż o  p r z y s ła n e g o  
p r e p a r a tu ,  k tó r y  c z u ć  b y ło  w y ­
b i tn ie  z a p a c h e m  tró j  m e ty lo a m in u .

C iś n ie n ie  s p a d a  w  c i ą g u  k i lk u  s e k u n d , 
n a s tę p n ie  s ię  p o d n o s i ;  p o  k a ż d e m  
w ie k s z e m  w y c h y le n iu  t ę t n a , n a ­
s tę p u j e  m n ie js z e .

1 8 ' 2 3 ” 15O I 9 4 i 75 0
19 ' 1 22 15° 1 36 10
2 1 ' 3 0 "  

X X I I I .
1 0 2 1 26 1 1 4 10

P rz e c ię to  n e r w y  b łę d n e .
I 2 h  2 6 '  3 0 "

2 7 '
1 2 4 1 42 133 9

W p r o w a d z o n o  3 c m 3 le g o s a m e g o  
ro z c z y n u  c h o l in y  —  0 ,0 0 0 .6  n a
1 k g  p o  1 5 "  p o d n ie s ie n iu  s ię  
p a r c i a  k r w i .

2 7 ' 2 5 " 17  b 2 0 2 1 8 9 9 N a jw y ż s z e  c i ś n ie n ie  k rw i.
2 7 ' 4 0 ” 138 I 5Ó 1 47 9
3 0 '  3 0 " 1 1 8 154 13O 9 U w a g a :  t ę t n a  n ie  m o ż n a  b y ło  d o ­

k ła d n ie  o b l ic z y ć .  
l ło  p rz e c ię c iu  r d z e n ia  p o d  p r z e d ł u ­

ż o n y m :
45 '  30"  
4 0 '

4 6 '  2 4 "

70 SS 79 15
W p r o w a d z o n o  3 c m 3 te g o s a m e g o  

ro z c z y n u  c h o l in y  —  0 ,0 0 0 .6  n a  
1 k g .

P o c z ą te k  d z ia ła n ia .
4 0 '  5 0 " 8 4 IOO 9 2 I 5
4 8 '

X X IV .
8 8 IOO 94 15

I 2 h  4 8 '  4 0 "  

49 '

4 9 '  1 6 "

78 9 2 85 12
W p ro w a d z o n o  6  c m 3 te g o s a m e g o  

ro z c z y n u  c h o l in y  =  0 ,0 0 1 .2  n a  
1 k g .

C iś n ie n ie  k rw i z a c z y n a  s ie  p o d n o s ić .
49 '  40 " 1 4 0 1 5 6 14S 12

3I1 2 1 ' 
2 2 '

50 7 6 6 6 10 P rz e c ię c ie  o b y d w u  n e rw ó w  tr z e w n y c h . 
W p r o w a d z o n o  6  c m 3 te g o s a m e g o  

ro z c z y n u  c h o l in y  =  0 ,0 0 1 .2  n a  
1 k g .  P o  3 0 "  m n i e jw ię c e j , p o d ­
n ie s ie n ie  p a r c i a  k rw i.

2 3 ' 9 2 1 1 2 1 02 10
P o te m  n a s tę p u je  z w o ln a  p o w ró t  d o  

p ie r w o tn e g o  s t a n u ; t r w a  to  o k o ło  7 ' .
45 '  45 ”  
4 6 '

4 6 '  2 0 "
4 6 '  3 5 ”

50 74 65 10
W p r o w a d z o n o  6 c m 3 o ,2 ° /0 ro z c z y n u  

c h lo r k u  c h o l in y  (K a h ib a u m ) . 
C iś n ie n ie  k rw i z a c z y n a  s ię  p o d n o s ić .  
W p r o w a d z o n o  10  c m 3 5 ° /0 ro z c z y n u  

p e p to n u  W i t te g o .
D a ls z e  p o d n ie s i e n ie  p a r c i a  k rw i.

4Ó' 4 5 ” 96 118 107 10
P o te m  n a s tę p u je  w o ln o  o p a d a n ie  c i ­

ś n ie n i a  k rw i.
4 8 '  3 0 ” 20 3 2 20 10 D a ls z e  d a w k i c h o l in y  n ic  p o d n o s z ą  

w y ż e j c i ś n ie n ia  k rw i.
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szenie tę tn a  również dzięki użyciu bardzo wielkich daw ek; 
następnie spostrsłegane przez niego podniesienie ciśnienia 
krwi, przy rów noczesnem  zwolnieniu czynności gerca, po­
lega w idocznie na dom ieszce neuryny. jak  na to wskazują 
moje dośw iadczenia IX. i XII.

C e r v e l l o  przeprow adzał swoje dośw iadczenia w ido­
cznie z m ieszaniną neuryny i choliny; zresztą sam on zwraca 
uwagę na m uskarynow e działanie na serce, a już B o h m  
dowipd|- że c h o in a  takiego działania nie wywiera.

D e s g r e z  i C h e v a l i e r  w spom inają o w ybitnem  
działaniu choliny na gjuczoły, co niew ątpliw ie zależy od 
zanieczyszczeń, użytych przez nich przetw orów ; zw olnienie 
tętna, z rów noczesnem  obniżeniem  cis'nienia krwi wskazuje 
na obecnos'ć m uskarynow ych produktów  rozkładu choliny.

M o t t  i H a l l i b u r t o n ,  którzy  posługiw ali sjęm na- 
łenii daw kam i 0 ,0 0 1 —0 ,0014  na 1 kg., spostrzegali obni­
żenie ciśnienia krwi przy lekkiem  zwolnianiu tę tm £  co i ja 
spostrzegałem  w dośw iadczeniu VII., kiedy użyłem  praw ie 
takiej Ąnmej d a ^ k i przy ‘w prow adzeniu oczyszczonego, ale 
niecałkiem  świeżego przetw oru ch lo rku  choliny; przetw ór 
ich m usiał więc także zaw ierać ślady p roduk tów  rozkładu.

O s  b o r n e  i V i n c e n t , k tórzy  w ogóle dane M o 1 1  a 
i 11 1 1 1  i b u r t o n a potw ierdzają, widzieli n iekiedy podn ie­
sienie parcia  krwi, • k tó re  ja  spostrzegałem  stale przy świe­
żych nierozłożonych przetw orach choliny. N ie ulega w ątp li­
wości, żeg w tych  p i^ypadkach  O s  b o r n e  i Y i n c e n t  po­
sługiwali się czystą nierozłóżóną choliną.

O dm ienne stanpw isko zajm uje p raca L o h m a n n a  
k tó ry  w yośm m ione z nadnercza ciało, na podstaw ie prze­
prow adzonego badan ia  chem icznego, uw ażał za cholinę, 
fie ulgga wątpliwości, że z narządu tak  bogatego  w skła­

dniku ner\yotve, m ożna otrzym ać cholinę. Jednakow oż dzia­
łanie substancyi L b h m a n n a  nm odpow iada zupełnie dzia­
łaniu choliny. K ot zginął po ^strzykn ięc iu  0,036  tej sub­
stancyi. K rzyw a przedstaw iona na  figuiże 3 . jftjsrp pracy, 
okazuje początkow o’ w yraźne podniesien ie ciśnienia krwi, 
potem  w ystępuje szybkie obniżenie z m ałem  ledw ie do- 
s to eg a ln e fn  tę tnem  aż do śmiąrci zwierzęcia. To obniżenie 
ciśnienia krwi, jak to j wyraźnie w idać z przedstaw ionej krzy­
wej niew ątpliw ie za^ęży od uszkodzenia serca. -Sądzę więc, 
żern ie  popeinię pom yłki, jeżeli przyjm ę, że cholina L o h ­
m a n n a  p raw dopodobnie  zaw ierała m ałą przym ieszką innej 
bardzo silnie, działającej na serce substancyi, której nie m o­
żna było wylteyć przy rozbiorze chem icznym . T ak ich  sub­
stancyi m am y wiele w w yciągach z najrozm aitszych narządów .

Prof. P . o p i e l s k i  i jego  współpracownicy^ są obecn id  
zajęci chem iczncm  gpraco,w yw am aii tych  ciał. Chodzi tu  
o ciała, k tó re  w bardzójj* m ałych ilościach wyw ołują silne 
obniżenie ciśnienia krwi. Prof. P o p i e l s k i  tym czasow o n a ­
zwał je  w aąodilatynam i, i w niedalekiej przyszłości poda 
o nich Szczegółowe dane. N iewątpliw ie substandjye te wcho­
dzą w grę w w yciągach z rozm aitych narządów. D ziałanie 
ich obniżające ciśnienie krw i przypisują obecnie cholinie. 
O ,obecności* choliny w w yciągach, .ą m ianow icie z tkanki 
nerwowej, praw ie że w ątpić nie m ożna, choć, w edług m ego 
z'dania, vV przypadkach  tych  cholinę otrzym uje się z roz­
kładu  lecytyny, nie ma zas je j w gotow ym  już stanie 
W olna Zasadą, j ako tak a  nie znajduje się w tkankach  zwie­
rzęcych. Całkiem  inaczej m a '̂ię rzecz w spraw ach w yw o­
ływ anych chorobow em i zm ianam i tkanki nerwowej. W  ta ­

kich w arunkach obecność wolnej choliny jest n ie ty lko  m o­
żliwa, ale naw etepraw dopodobna. T rzeba  jed n ak  tu taj przy­
pom nieć, ŻS w ykryw anie choliny opiera się na m ikroche- 
m icznych odczynach, k tó re  nie stanow ią bezw zględnie prze­
konyw ającego dowodu.

M o t t  i H a l l i b u r t o n  otrzym ali w prawdzie z płynu 
mózgowo - rdzeni(tIvego paralityków  0 , 1 1 5 3  gr. pod\Vójnej 
soli platynow ej, k tó rą  uważali za cholinę, jed n ak  wniosfek 
tfcn nafcży uważać za nieudow odniony, poniew aż autorow ie 
ci w otrzym anej subśfancyi znaleźli 34 ,80%  zawartos'ci pla- 
tynyj -‘gdy tym czasem  chlorek  cholinow o-platynow y zawiera 
3 1 ,6 4 %- A Jeżeli już naw et przyjm iem y za udow odnioną 
obecność choliny w płynie, m ózgow o-rdzeniow ym  i we krwi 
podczas niektórych spraw chorobow ych, to  w każdym  ra­
zie nie m ożem y uważać jej z'a przyczynę tych chorób. 
Obecnos'ć choliny w tych przypadkach  jest w ynikiem  roz­
padu  tkanek , zaw ierających lećytynę; nie zaś przyczyną 
chorób.

Należy zaznaczyć, że działanie czystej- choliny polega 
ty lko na k ró tko tr(fa łem  podniesieniu  ciśnienia krwi. W pra­
wdzie dow iodłem  tego w tej p racy  ty lko co do sy n te ty ­
cznie, o trzym anej zalsady; jednakow oż należy prźypus'cić, żer 
działanie choliny, o trzym anej 2 rozkładu lecy ty n y jn ie  będzie 
inne. B ądźcobądź jedno  dosV iadczenie z na tu ra lną  choliną, 
przeprow adzone w naszej pracow ni, daw ało również ty lko  
przem ijające podniesienie parcia krwi, na co o b ^ n ie  już 
uw ażant za możliwe zwrócić uwagę.

M imoto m usimy przypisać obecności choliny bardzo 
wielkie znaczenie w spraw ach chorobow ych, gdyżf gdzie za­
sada ta  występuje?,*tam trzeba przyjąć niożność pow stania 
p roduk tów  rozkładu, k tórem u cholina tak  łatw o u le g a 18). 
W pływ  tych produktów  rozkładu może się zaznaczyć we* 
dług Prof. P o p i e l s  k i e g o  przy wszystkich możliwych 
schorzeniach, k tó re  przebiegają z rozpadem  tkan ek  zaw ie­
rających lecytjłhę Ts), m iędzy • innymi przy ropiejących ra ­
nach, p ra ^  ropnych zapaleniach opłucnej, otrzew nej, przy 
n iek tórych  chorobach zakaźnych, przy zatruciach zgniłem 
mięsem, lub serem  i t. d. G dyby w tych przypadkach udało 
się rzeczywiście udow odnić obecność m uskarynow ych p ro ­
duktów  rozkładu choliny, 1,0 jnożn ab y  wiele ,ąję spodzie­
wać od leczniczego stosow ania atropiny. (U-o,p i e 1 s k i, 1. c.).

P iśm iennictw o bieżące.

C h i r u r g i a .

Kurth S c h u l t z e .  P r z y c z y n e k  (lo la l g u r n c y j n e g o  le­
czenia- n o w o tw o r ó w  z ło śliw y c h .  (Miinch. med. \Vroths. 1908, 
Nr 43). Dotychczasowe^ doniesienia o i:le-czeniu nowotworów zło­
śliwych fulguracyą podług Keating-Harla były przeważnie ko­
rzystne. S. przaprowadził badania nad tym sposobem leczenia 
w klinfce’IBiera w Berlinie, stosując tto lećźenie w 12 przypad­
kach raka, nie nadającegoęsię już do doszczętnej operacyi i do­
szedł do przekonania, że fulguracya wcale nie leczy miejscowo, 
nie chroni od przerzutów, przeciwnie c?S3to Przyspiesza nawet 
rozrost ‘gOza i tworzenie! się przerzutów. Wyleczenia nie spo­
strzegał S. żadnego. Jedynie korzystnie działa fulguracya na 
ukojenie bólów i przeciw cuchnącemu rozpadowi, jako.też 
krwotokom z guza. Nie działa ona pewniej, niż leczenie radem 
lub promieniami Róntgena. — S. nie poleca ubywać chłodzenia

lS) 1  Ąywnaj popielski: O trującyćh substantyftcU. ńdtmalnego orga­
nizmu w świetle wlaSirych badań. I ,Y,łov.->ki Tygodnik lekarski N r  1, 1 9 0 8 .

l9) P o p ie t s k i  1. e j . -
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prądem bezwodnika węglowego, albowiem z,większa się przytem 
tylko krwawienie; doprowadzający często pęka z hukiem.
Chorych fulgurować należy w uśpieniu chloroformowem; eter 
może się łatwo zapalić, a znieczulenie miejscowe nie nadaje, się. 
Przy fulguracyi fulgurować można bezpiecznie i duże naczynia 
bez obawy przepalenia ich ścian, albowiem krew chłodzi dosta­
tecznie ściany naczyń od wnętrza. A.

S t r a u s s .  S u r o w i c a  Marin o r k a  w leczeniu g r u ź l ic y  
c h ir u r g ic z n e j .  (Miutch. lęed. Wochs. 1908, Nr 42). S. opiera 
swe doświadczenie na 37 przypadkach, leczonych surowicą 
w klinice chirurgicznej w jjryfii. Jak wiadoma, Marmoreł wy­
szedł z założenia, że jeżeli ustrój w początkach gruźlicy oddzia­
ływa wybitnie7, na tuberkulinę, a zdrowy, a tafcęgi bardzej^wy- 
niszczony gruźlicą nie oddzjatywa, to musi to pochodzić stąd, 
że tuberkulina zmuszaj drobnoustroje do wydzielania pewnych 
toksyn, które wywołują odjęzyn. U ludzi zdrowych, wskutek 
braku prątków nie tworzą się te toksyny, u ludzi ciężko scho­
rzałych na gruźlicę jest już tych toksyn za di{|£) w ustroju, 
nowe więc się nie tworzą i odczynu niema. Te toksyny uważa 
Marmorek za głównyg|czynnik tuberkułiny, i dlatego starał się 
oddzielić je, by wprowadzeń je do ustroju bez szkodliwych dzia­
łań ubocznych tuberkułiny zwykłej. Do uzyskania swej surowicy 
używał Marmorek młodych, prątków, które hódował na leuko- 
toksycznej surowicy cieląt. Uzyskana w ten spgsób surowica ma 
uodporniać kfoliki i świnki morskie piSeciw późniejszemu za­
każeniu. Lndziom polecał Marmorek wstrpikiwać surowicę 
w ilości JA)—20 cm4 przez wiele dni z rzędij. Źle strony działa­
nia surowicy usunięto przez podawanie jej za radą Hęffj; Mann­
heima i Freya w lewatywach. W ostatnich czadach polecają po­
dawać w lewatywach przjr gruźlicy podwójną surowieję, t. ]. 
gruźliczo-paciorkowcową. Dotychczasowe wyniki lecznicza uwa­
żać należy za dość pomyślne w^gruźlicy zewnętrznej. 1 .eczenie 
to szkody żadnej nie przynosi, a czę?to zdarzać się mają szyb­
kie wyleczenia BSonnenburaS Hueftćfl, Hoffa, Scttenker). S. 
stosował surowicę w ten sposób, że najpierw (u dorosłych) 
przez 14 dni wstrzykiwał podskórnie (udo, grzbiet) po b—10 cm3, 
a potem po przerwie 4—6 -dniowej dawał codzień lewatywę 
z 5 ' cm :1 surowicy (20 lewatyw, potem przerwa 2—4 tygodni 
i ewentualnie dalszych 120 lewatyw). Ostatecznie dóśzedł S. do 
wniosku, że w pewnych przypadlćaęti wywiera to leczenie wcale 
korzystny wpływ, który jednak nie jlSM0 większy, niż znanych 
spSsobóW higienićzno-dyetefycznych. Przy powikłaniach płucnych 
gruźMcy chirurgicznej jest działanić surowicy bardzo nieffewne. 
W kilku prĄ ^adkach spostrzegł S. bardzo szybkie i dobre go­

d n ie  się zastarzałych nawet cierpień. K-
G i l me r .  0  c liirn rgiczn y e li  s z y b k ic h  zdjęeiacii re n t­

g e n o w s k ic h .  (Miinch. med. Wochs. 1908, Nr 42). Wielką wadą 
zdjęć rentgenowskich było to, że trwały one dość długo, przez 
co trudno je było wykonywać u dzieci i w tych przypadkach, 
gdzie chory przytem cierpiał. U wielu^>£ob wySępują przwfcin 
mimowolne drgania, które psują całe zdjęcie, Intern jssi Basują 
już dawniej zdjęcia szybkie, albowiem nie chodziło tam o tak 
dokładne "'uwidocznienie pojedynczych szczegółów, jak w chi­
rurgii. Nowe postępy na polu rentgenologii pozwalają obecnie 
i w chirurgii używać szybkich, a zupełnie dobry obraz dających 
zdjęć, a to zapomocą zwiększenia siły prądu i napięcia (60 am- 
perow przy 110—2^0 Voltach). Rury powinny mieć 9—10 
(Wehnclt) stopni twardości, przy 35 cm odlSłóści. w ten spo- 
rap  uzyskać rnożna doskonałe obrazy kości w czasie bardzo 
krótkim, a jest nadzieja, że w miarę ulepszenia przyrządów 
w końcu będzfę można wykonywać nawet zupeFnie jjasne zdję­
cia momentalne. Już i tak postęp jest ogromny, jeżeli przypo­
mnimy sobie, że dawniej trwało zdjęcie 5—10  minut, a obecnie 
Vy*r-5 Sekund.

Br a u er. C h ir u r g ic z n e  leczenie chorób p łu cn ych .
Zjazd lek. i przyr. Kolonia, 23. 9. ł.Q5l8). B. Wygłasza re- 

.ferat, jako internista, ponieważ tylljei bardzo ograniczona część 
cierpień płucnych nadaje się do operacyi, a rozstrzyga o nich 
jedynie lekarz chorób wewnętrznych. Nadto internista ocenia 
wyniki operacyi1, 'porównując je z danemi przed operacya. Ope­
racyjne zabiegi na płucach dzielimy na takie, które usuwają 
z ptuc ropę i wytwory choróbóW ^lclaltj na takie, które usu­
wają części płuc, a wreszcie na takie^Jct&o działają na płuca 
drogą pośrednią. Ta -ostatnia grupa zabiegów zajmuje też g łś£" 
wnie referenta. Doświadczenie wykazało, że często osiągnąć mo­
żna dobry wynik leczniczy, zapewniając płupi odpoczynek, a to 
przez wywołanie zapadnięcia się jego. W tej myśli, polecił For- 
lanini wywoływanie sztucznej odmv piersiowej w leczeniu je­
dnostronnej gruźlicy płuc przez wprptuadzanie w miarę, potrzeby

większej lub mniejszej ilości azq£u do opłucnej. Często potem 
opada gorączka, znikają prątki, plwotjna się zmniejsza i nastę­
puje wybitne polepszenie. Naturalnie na przeszkodzie stoją tu 
czasem zrosty^ppłucne i wtedy, jeżeli są one bardzo silne, za­
padnięcie płuca uzyskać można jedynie przez rozległe usunięcie 
żeber. Operacyę taką wykonał już kilkakrotnie Friedrich. Zabieg 
ten wykonuje się oczywiście w ostateczności, gdy inne sposoby 
leczenia nie pomagają, nie jest on bowiem wolny od niebezpie­
czeństw. Przy początkowej gruźlicy płuc polecił Freund przecię­
cie chrząstki pierwszego żebra. B. niema jednak zaufania do tej 
operacyi; o wieje już lepsąą jest druga|,propozycya Freunda, 
przecięcia chrząstek kilku żeber przy rozedmie płuc. W edług B. 
operacyę tę możnaby też stosować przy rozległych zrostach 
opłucnych.

S a c h s .  0  o b ja w ac h  u w ię źn ięe ia  przy p rze p u k lin a c h  
t łu sz cz o w y ch . '-Ntnrh. med. Wochs. 190Ś, Nr 43j. Czasem uwię- 
źnięsiu, a raczej skręć,eniu lub uciskowi uledz mogą w worku 
przepuklinowym i tłuszczaki podotrzewne. Spotykamy”yAtedy le- 
same (?) objawy, co przy uwięźnięciu jelita, a dopiero operacya 
wykrywa pusty war.ek przepuklinowy i poza nim obrzmiały 
wskutek ucijku naczyń tłuszęftak. Rozpoznanie jest bardzo tru­
dne; operować należy zawsze. S. przytacza 5 takich przypadków 
operowanych. Objawy uwięźnięcia pochoffią z jednej strony od 
ucisku naczyń ttuszczaka, a z drugięj od naciągania otrzewnej. K.

Re i c h .  0  b ą b lo w c u  ko ści  d łu gic h .  (Beiłr. z. Win. Chir. 
T. 59., Z. I ). Bąblawiec usadawma się przedewszystkiem w ko­
ściach płaskich (miednica, kręgi, czaszka), a rzadziej wl długich 
(głównie końcźyny dolne). Objawami cierpienia śą bole i guz, 
którv przy prześwietlaniu promieniami Rónlgena wydaje się 
przeźroczysty. Bąblowiec kości wifcdzje bardzo często do zła­
mań. Leczenie chirurgiczne, a polega na nacięciu i usunięciu 
pęcherzyków bąblowca i martwnków, czasem trzeba jednak wy­
cinać kość w ciągłości. Rokowanie wogóle dobre, a wyniki ope­
racyjne pomyślne; tak n. p. na 31 operowanych bąblowców ko­
ści długich, uzyskano 26 wyleczeń, z czego w 19 ograniczono 
się do nacięć, a tylko w 7 - wykonano duże zabiegi. 'K.

Laryngologia.
E i s e l t .  A s e p t y e z n y  ro z k ła d a n y  wdm uchiwać,z do 

k r t a n i ,  n o sa, .jamy n o s o w o -g a r d ło w e j  i do m ig d a łk ó w  pod- 
n ie h ie m iy c h .  (Me dis. Klinik  T9&8, Nr 2'fj). fe^dmuchiwacz ten,

I zrobiony ze szkła, składa się z 'Części mfiadowej (Jertaniowej, 
nóśowej, nosowo-gardłowej, wręszcie migdałkowej), na której 
koniec-1 dośrodkowy; przez zanurzenie rurki nafckJAa Się proszku. 
Wdmuchiwanie odbywa się powietrzem wydechowem lekarza za- 

' pomocą nasadki ustnej, tak zrobionej, iż nic z jamy ust dostać 
się do części nasadowej przyrządu nie może. Nasadka ustna bo­
wiem ma w środku rozdęciC balonikowate, do któfego \\auwa 
się trochę waty. 'JEl^ści te: nasadową i ustną łączy 'dren gumowy, 
30 ctm djugi, by jednak przyrząd ten ubezpieczyć dokładniej, 
by Hni z ust lgfcarza nie dostało się nic do ust chorego, ani 
naodwrót, znajduje ™ę jeSŻsze część sk-ładoWa pośrednia, do po~ 
łąazenia kawałkiem drenu z częścią nasadową. Ca£ść ta pośre­
dnia jestto rurka, mająca znowu w środku rozszerzenie bajloni- 
kowate, a w niem od s trtay  ust lekarza wtopioną zakrzywioną 
rurkę, która, nie zmniejszając siły1 powietrza wydechowego leka­
rza, napewno zapobiega przedtetamu Się jakichś cząstek z ust. 
Już nawet bez tej części jaeśredniej, wdmuchiwacz ten należy 
uważać za bardzo praktyczny, a części składowe ze szklą dają 
się wygotować. — Oprócz kompletu wiimuchiwacza, złożonego 
z 18 różnych części składowych i do zmiany, wszystko w słoiku 
szklanym, dokładnie zamkniętym, podaje autor drugi mniejszy, 
zastosowany wyłącznie do migdałków podniebiennych. (Cena 
tego mniejszego przyrządu wynosi T5t) k., całego kompletu 
15 sk.1; przyrządu dostareaat w Austryi firma Waldeck i W agner 
w Pradze). I B.

N. Ph. BI eg  r ad .  Czarny język. (Lingua'.ięlio^sa nigra). 
lęńrchm / .  Laiyng. <5. XX., S .j|97). Na podstawie badankii wła­
snych .10 przypadków i krytycznego przeglądu piśmiennictwa, 
uważa B. za jedyne tłómaczenie powstania czarnego języka z je­
dnej strony, wydłużenie brodawek nitkowatych, z drugiej zabar­
wienie na drodze chemicznej przez pokarmy, wino, tytoń i przez 
lekarstwa, jak żelazo, rtęć i inne. Przyczyną jest prawdopodo­
bnie drażnienie, najczęściej jako wyraz lekkiego zajoalenia ję- 

*zyka, wywołanego cierpieniem nosaę ga<rdła, albo-przewodu po­
karmowego, dalej paleniem tytoniu i u rw an iem  leJśów. Jako 
najlepszy środek leczniczy zaleca B. 10°/0 repczyn dwutlenku 
wodoru do^ędzlow ania i tłómaąźy działaniem utleniającem leku 
wpływ na znikanie barwika. A. B.
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Derm atologia.

Vol k .  L e c z e n ie  k i ły  w s t r z y k i w a n i a m i .  (Dermat. Zeit- 
schrifi'L . 10., T., XV., 1908). Autor jest zwolennikiem lecze­
nia kiły zapomocą wstrzykiwać, gdyż zdaniem jego przy tym spo­
sobie leczenia, dawkowanie może* być ścisłe i pewne. Ta zaleta 
wstrzykiwać stawia je wyfżej co do wartości leczniczej od po­
dawania wewnętrznego przetworów rtęciowych, albowiem w ilo­
ściach środka wessanego z przewodu pokarmowego mogą b y ć . 
znaczne różnice, zależne od vrielu warunków. W ostatnich cza­
sach rozpowszechnione wcierania w błonę śluzową nosa również 
nie przedstawiają większych korzyści dla leczonych tym sposo­
bem. Znaczenie bardzo łagodnego i powolnego działania prze- 
ciwkiłowego mają pomazywania W elandera, jakoteż lecżenie wo­
reczkami i przylepcami rtęciowymi. Nierównie silniej działają 
wcierania, których ujemną stroną jest niemożność ścisłego ozna­
czenia ilości środka, wprowadzosego przez skóąę do ustroju. 
Ze środków, używanych do wstrzykiwali w leczeniu kiły, autor ' 
najwięcej poleca daWno znany środek, szary olej rtęciowy Langa. 
Autor uważa ten-środek za zupełnie bezpieczny, a nieszczęśliwe 
przypadki, opisywane po wstrzykiwaniach szarego oleju, pijąy- 
pisuje nieodpowiedniemu zastosowaniu tego środka, czy to 
wskutek niuuśtrożnego zastosowania za wielkiej dawki, czy to 
wskutek omyłki aptekarza przy przyrządzaniu, jak to się stało 
w przypadkach śmierci, podanych praez Smirnoffa. Należy zwa­
żać przy stepowaniu tego środka na działanie jego zbiorowe 
(sumujące się). Dlatego też odpowiednio do ilości wstrzykiwać 
odstępy czasu pomiędzy wstrzykiwaniami powinny być coraz 
dłuższę. | Przy przestrzeganiu wszystkich przepisów nie zagraża 
ten śtodek. nietylko żadnem niebezpieczeństwem, ale niema też 
przy jego Stosowaniu nieprzyjemnych następstw, jak n. p. na­
cieków i ropni, jakie zjawiają się bardzo często po śródmiąższo­
wych wstrzykiwaniach trudno rozpuszczalnych przetworów rtęci. 
Autor stosuje leczenie przeciwkiłowe od chwili rozpoznania 
wrzodu pierwotnego i twierdzi, że to wczesne leczenie dobrze 
wpływa na pr*ebieg choroby; natomiast zapatrywania, że wcze­
sne leczenia, stosowane przed wystąpieniem pierwszych objawów 
choroby^ na skórze, są szkodliwe, gdyż wywołują w późnych 
okresach ciężkie objawy kiły, uważa autor wobec wyników 
nowsTych badań na zupełnie nieuzasadnione. Stopczański.

W e c h ^ ę i l m a n n .  T w o r z e n ie  się polipów  w tyln ej czę­
ści c e w k i  m oczow ej.  (A rę/^jf. Derm. u. fl/pk. 1908, T. 91). 
Polipy na tylnej*częścLcewki, przytaczane przez Wossidłę i Le­
wina, jako slrut^k bardzo przewlekłego wiewióra, wykazać można 
c-zęściej, gdy się używa do badania endoskopu Goldschmidta. Autor 
badał szereg przypadków wiewióra przewlekłego tylnej cewki 
i często znajdował tamże polipy'. W jednyrm przypadku, w któ­
rym po kilkakrotnej spraw,ie wiewiórowej utrzymywały się 
objawy, świadczące o zmianach w tylnej części cewki moczowej, 
znalazł autor w g^olicy wzgórka nasiennego kilka polipów . 1 
Chory ten był pAez kilka lat leczony przez różnych lekarzy bez 
wykazania rzeczywistej przyczyny. Ze względu na podobne przy­
padki uważa W. przyrząd Goldschmidta za wielki postęp w kie­
runku badania dróg moczowych, a samą technikę za niezbyt 
trudną. Wspomniane polipy usunął autor z łatwością zapomocą 
k le f tc z y jE S j^ ttp l  poe^em przylegał te miejsca nale‘wką jodową.

Dr Polityka.
F e l i x .  L e c z e n ie  w r z o d ó w . (A im al. de iher. derm. et 

syphil. VIII. 15.). Autor poleca w staryteh wrzodach kiłowych, 
nabfoniakach (uleus rodens), zastarzałych wrzodach goleni i to­
czniu następujące przez siebie!" używane ciasto: Amyl. tritic. 
I57,0, Hydr. drichlor. corr. 1,0, Cokain vei St&vain 1,0, *Cctm- 
phor. monobrom. I 0 J 2 ,  Zinc. chlorat siec. Wszystko ra­
zem mies-za się z wodą i małą ilością gliceryny zarabia na cia­
sto i nakłada na wrzfcd warstwę grubości 2 —3 mm. Pod zwy­
czajnym opatrunkiem z waty pozostaje to ciasto przez 24 godz.; 
opatrunek taki powtarza się póty, póki nie zniszczy się części 
^niezdrowych, aż do podstawy. Później smaruje część przyżeganą 
co 2 -3 dni gliceryną karbolową (2t/3%) i zakłada odpowiedni 
opatrunek. Po 6—10 dniach odpada zazwyczaj strup, pozosta­
wiając zdrową powierzchnię. Krzyształowicz.

Z. S o w i ń s k i .  P a to lo g ia  łupieżu c z e r w o n e g o  włos.  
'({riłpriciśijfinibra pilans). {Adch. f .  Derm. tiĘĘ$ph. 1908, 91). Na 
podstawie badań histologicznych trzech przypadków tego rzadko 
spostrzeganego schorzenia skóry dochodzi autor do wniosku, że 
obraz histologiczny jest odmienny, niż w liszaju płaskim ($ichen 
ruber pl&n&s.), i dlateg'o uważst “zgodnie z autorami francuskimi 
wspomniany' łupież za chorobę siH generis; nie uznaje przytem 
nazwyfrautorów niemieckich, głównie szkoły wiedeńskiej, liszaja

kończystego (licheft acuminatus), gdyż stwierdził brak objawmw 
zapalnych w samej Rcórze. Krzyształowicz.

P i n k u s  i Un n a .  0  g ła d k ic h  p u d rac h  w d erm a to lo g ii .  
(Monatsc%Ł*f. pr. Dermat. 19tlŚ, T. 47, 7). Autorowie podjęli 
badania pudrów ze stanowiska teoretjycznego, jakoteż co do ich 
znaczenia praktycznego w dermatologii. Najważniejszem zada­
niem pudrów jest osłonięcie skóry w przypadkach sączenia 
i wciąganie wy'dzielin, czy też wydalin tłuszczowych. Pudry 
gładkie (Gleitpuder) mają tę ważną zaletę, że tworzą powłokę 
bardzo cfąnką, a dobrz^ osłaniającą i trwałą; ale “też zd tfzględu 
na to musi być zasypywanie często powtarzane, co na sllórze 
pokrytej ubraniem jest uciążliwe. Puder roślinny (mączki,) jest 
higroskopijny, dlatego daje się trudniej ułożyć w TÓWnej war­
stwie i stąd dla zwykłych celów -używamy pudrów mieszanych, 
n. p. podanego przez Unnę: Rohis rn.br. o p , IBoIus a l b . y o ,  
Magti. carb&ti. Bo, Zinc. oxyd. Amyr. oiyz. 8,o, — który 
oddaje bardzo dobre usługi tak na skórze wilgotnej, jak i tłu­
stej, a ma barwę skóry. Najlepszym naturalnym pudrem gładkim 
jest widłakowy (ayęopodium); sztucznie wytworzony puder o po­
dobnych właściwościach miałby skład: Amyl. solani q8 'o , Cerae 
Carncmba l,o , Magn. ccrrbon. 1 ,0 , gdyż dodatek wosku nadaje 
mu potrzebną gładkość. Na pudry gładkie zabarwione do uży­
cia na odsłonięfej slstfrze podają autorowie nasfępujące przepisy:
I. Amyh solani 8ę ,  Z.inci oĄyt/l. JO ,  Cer. CartfUuba I , M. ctdde. 
Sol. Ichfyol. 12<> sfliHt.-aether. Sol. SEosih Ppńrit. aa p , *f , 
pitlv. fluens. II. Zinc. oxyd. p , flycopod. ad łbo , M. adde; Sol. 
Eońn  7°/o 10, / .  piutv. fluens (Lycopodium flnticolor). Dodatki 
cynku i ichtyolu czynią te pudry także przetworami leczni­

czym i, a nietylko osłaniającymi. Do wymienionych zasypek do­
dawać można wedle potrzeby: ałunf.siarkę, tanninę, ?n&gn. 
iarbon., bistn. oxychlorat. KrzysztaiojPicz.

N o t h a f t .  S z y  k i ł a  ist n ia ła  j u ż  w E u r o p ie  p rzed od­
k r y c i e m  A m e r y k i  ? (Z jazd lek. Kolonia, 22. IX. 1908}? N. twier­
dzi, że kiła doątała się do Europy dopiero z Ameryki. Nie mamy 
żadnego dowodu pewnego na wykopanych kośćcach, żeby kiła 
była w Europie wcześniej. Także epidemia XV. wieku p o m a ­
wia za tem, że kiły przedtem w Europie nie było. Ii. A

Z i n s s e r .  W  s p r a w ie  le cze n ia  p ro m ien iam i R o n t g e n a  
cliorób S k ó r n y (sh^pAIediz. K linik 1908, Nr 38jft W pracy,, swej 
nie omawia Z. właściwie lgczenia chorób skórnych, ale raczej 
zastanawia się nad uszkodzeniami, wywołanemi działaniem pro­
mieni Rontgena i nad zapobieganiem tym uszkodzeniom. W pierw­
szym rzędzie przytąeza Z. 7 przypadków uszkodzeń, śledzonych 
przez siebie osobiście, a powstałych p rjy  naświetlaniach chorób 
skórnych, u osób zajmujących się lachowo rentgenizacyą. Zmiany 
te występują w postaci wypadania włosów, w postaci wrzodów 
lub nawet raków, zwłaszcza u osób, zajmujących się fachowo 
naświetlaniem. Wrzody rentgenowskie są zwykle bardzo bolesne 
i goją się bardzo trudno. Czy istnieje idyosynkrazya wol(iec pro­
mieni Rentgena, napewno nie wiemy. To pewna, że nawet na 
słabe naświetlania oddziaływanie Dgwa bardzo różne, dlatego 
też zawsze powinno się stosować jak najmniejsze dawki, i to 
w kilku posiedzeniach, a nie naraz, bo osiąga się tan sam cel 
przez to, jdk przez jedno silniejsze naświetlenie. Twardemi lam­
pami można naturalnie prześwietlać czyściej i dłużej. Przede- 
w-szystkiem powinno się 'zaw sze pracować w możliwie stałych 
i tychsamych warunkach, aby dokładnie panować nad dawko­
waniem promieni. Przy leczeniu chorob skórnych daje się to 
łatwo uczynić i zwykle 2—4 Ampery, 40—o0 Volt, około 1600 
przerw w minucie przy 5,0 cm induktorze zupełnie wystarcza. 
Inaczej naturalnie jest przy zdjęciach, gdzie trzeba stosownie do 
narządu i jego grubości czynić odpowiednie zmiany. K.

Sprawy Tow arzystw  naukowych.

Tow arzystw o lekarskie krakowskie.

Posiedzenie dnia 21.  października 1908 r.

Przewodniczy prezes kol. B orzęcki.'© becnych eżłonków 41. 
l p  P r e z e s wita kolegę J e n d 1 a jako gościa. Następnie za­

wiadamia zebranych, że Komitet Tow. lek. krak. uchwalił wnio­
sek, by celem złożenia hołdu i uczczenia profesora K o s i ń s  k ie  g o 
z Warszawy zamianować Go członkiem honorowym Towarzystwa. 
Głosowanie nad tym wnioskiem odbędzie się stosownie do sta­
tutu na najbliższem posiedzeniu. Poczem odbyły się demonstracye:



2) Kol. B o r z ę c k i  przedstawia przypadek s t w a r d n ie n ia  
p ie r w o t n e g o  n a  w a r d z e  g ó r n e j  ust u mężatki 3-miesięcznej.

3) Kol. R u t k o w s k i  przedstawia: a) g astro d u o d en o sko p  
R o y s i n g a ,  b) przypadek w y c i ę c i a  k r t a n i  z pow odu r a k a ;  cięcie 
w linii środkowej szyi; chory opuszcza oddział wyleczony; c) przy­
padek operowany m i ę s a k a  m i g d a ł k a ;  migdałek, podstawę ję­
zyka i łuk podniebienny usunięto przez zewnętrzną ezofagotomię 
boczną; d) przypadek r a k a  o d b y tn ic y ;  usunięto odbytnicę i tylną 
ścianę gruczołu krokowego sposobem Kraskego; chory w dobrym 
stanie opuszcza szpital; e) przypadek w y c ię c ia  o d źw ie rn ik a  
z powodu r a k a  o d ź w ie r n ik a ;  /)  przypadek wrzodu żołądka,  
w którym wykonano gastrostomię.

W dyskusyi zabiera głos kol. K a d e r  i występuje przeciw 
przyrządowi Rovsinga, gdyż przy jego użyciu trzeba żołądek sil­
nie rozdąć, a w razie np. wrzodu, może dojść przytem do pę­
knięcia. Kol K a d e r  sam przypomina sobie 3 przypadki pęknię­
cia żołądka z kliniki prof. Mikulicza. Następnie zapytuje prele­
genta, czy w przypadku wycięcia krtani udało mu się z cięcia 
środkowego wyjąć wszystkie gruczoły na szyi.—Kol. R u t k o w s k i  
w odpowiedzi broni przyrządu Rovsinga, a co do drugiego py­
tania odpowiada, że z cięcia środkowego wyjął wszystkie gru­
czoły pod szczęką.

4) Radca Dworu prof. Dr W i c h  er  k i e w i cz  wypowiedział 
odczyt: O zn a cze n iu  p r z e p ł u k iw a n ia  k o m ó r e k  o cz n yc h  po 
o p e ra cy i  z a ć m y .  Prelegent przedstawia swój sposób operacyi 
zaćmy. Dotychczasowe metody operacyjne zaćmy okazały się nie­
wystarczające, gdyż często pozostawały w obrębie źrenicy resztki 
kory, które dają powód do zaćm następowych. Dlatego posta­
nowił prelegent jeszcze przed 25 laty pozostałość tę wypłukiwać 
i w tym celu obmyślił przyrząd (który przedstawia). Metodą 
swoją posługuje się prelegent w pierwszym rzędzie w celach 
operacyi zaćm niedojrzałych, ale oddaje mu ona nadto dobre 
usługi podczas operacyi zaćm dojrzałych, jeżeli z powodu hypo- 
tonii w w podeszłym wieku usunięcie resztek staje się trudnem 
albo niemożliwem. W ostatnich czasach odważył się prelegent 
nadto na usuwanie swoją metodą soczewek prawidłowych w ce­
lach leczenia wysokich stopni krótkowzroczności, przez co czas 
leczenia, wymagający zwykle 3 —4 miesięcy, skraca się do tyluż 
tygodni. Nadto metoda ta daje się zastosować dla usunięcia krwi, 
powietrza, a nawet przyczynia się do opanowania zakażenia, 
w razach jeśli takowe bierze swój początek w głębszych czę­
ściach oka. Sekretarz: D r Cetnarowski.
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W y d a w n i c t w o  dzieł l e k a r s k i c h  p o l s k ic h  im. E d w .  

K o r c z y ń s k i e g o  w  K r a k o w i e .

XXXI. W alne Zgrom adzenie dnia 10. lipca 1908 r.

Obecnych członków 17.
1) Wiceprezes Dr G. B i e l a ń s k i  zagaja posiedzenie i za­

wiadamia, że prof. J a w o r s k i  ustąpił z urzędu prezesa z powodu 
braku czasu i stanu zdrowia.

2) Po odczytaniu i przyjęciu protokółu z ostatniego Wal­
nego zgromadzenia uczczono przez powstanie pamięć zmarłych 
członków prof. J o r d a n a  i aptekarza W i s z n i e w s k i e g o .

3) Wiceprezes zawiadamia, iż ^Położnictwo* prof. Dra Jor­
dana i Doc. Dobrowolskiego zostało rozdane członkom jako bez­
płatne premium za r. 1905, 1906, 1907 i dziękuje Doc. Dr. D o­
b r o w o l s k i e m u  za bezpłatne oddanie Towarzystwu manu­
skryptu jego dzieła.

4) Administrator Doc. Mi ę s  o wi c z  składa sprawozdanie 
z ruchu kasowego, sprzedaży książek oraz ruchu członków. Na 
podstawie sprawozdania komisyi kontrolującej udzielono zarzą­
dowi absolutoryum.

5) Polecono wydziałowi w sposób, jaki uzna za stosowny, 
ściągnięcie zaległych wkładek oraz reklamowanie, ewentualnie 
sprzedawanie po zniżonych cenach tych dzieł, których sprzedaż 
dotąd wolno postępuje

6) Wybory: Prezesem Tow. wybrano przez aklamacyę Doc. 
Dra E. M i ę s o w i c z a, wiceprezesem Dra G. B i e l a ń s k i e g o ,  
członkami wydziału: Dra B u z d y g a n a ,  Dra S u r z y c k i e g o  
i Dra K o r o l e w i c z a .  Dr K o r o l e w i c z  został wybrany sekre­
tarzem, skarbnikiem i administratorem.

Do komisyi kontrolującej wybrano Dra B u z d y g a n a  i Dra 
R ó ż e c k i e g o .
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7) Wiceprezes zawiadamia, że prof. Jaworski zezwolił, ażeby 
inwentarz i biuro Tow. znajdowały się nadal w gmachu kliniki 
lekarskiej. Sekretarz: D r Korolewicz.

T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  l w o w s k i e .

X V. Posiedzenie naukowe z dnia 6. listopada 1908.

Po krótkiej dyskusyi nad sprawą sprawozdań z prac pol­
skich do pism obcych uchwalono na wniosek Prof. B e c k a  po­
lecić zarządowi zastanowienie się nad tą sprawą i ewentualne 
wyszukanie referentów.

I. Prof. B a r ą c z  przedstawia d) 4 -letnią dziewczynkę, 
u której, rozpoznawszy za pa le n ie  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  
z przebiciem i rozlane ropne zapalenie otrzewnej, wykonał otwar­
cie brzucha cięciem M ac-Burneya i wycięcie wyrostka, oraz 
sączkowanie jamy brzusznej. W jamie brzusznej obfita ilość wol­
nej ropy, wyrostek robaczkowy prawie niezmieniony, wobec 
czego prawdopodobnem jest zakażenie otrzewnej z innego źró­
dła, a nie z wyrostka. Z ropy wyhodowano paciorkowca. Ponie­
waż dalszy przebieg powikłany był gorączką posoczniczą, przeto 
zastosowano surowicę przeciwpaciorkowcową. Chora obecnie ma 
się zupełnie dobrze. Prelegent omawia w końcu nowe sposoby 
leczenia ropnego zapalenia otrzewnej, b) Prof. Barącz przedsta­
wia chłopca 1 3 -letniego, który od 9 lat cierpiał na ropotok 
z ucha. Z powodu zaostrzenia się objawów, wystąpienia go­
rączki, bolesności i t. p. wykonał a n t r o a tt y  kotom ię. W odle­
głości 1 1 /2 cm od kości znalazł nadoponowo usadowionego p e r ­
la k a  ro p ie ją c eg o .  Przez następową attykotomię usunął resztki 
kosteczek słuchowych, a następnie wykonał plastykę z tylnej 
ściany przewodu usznego. W końcu omawia prelegent wynik 
swoich doszczętnych operacyi, wykonanych z powodu przewle­
kłych ropotoków i perlaka ucha. — Prym. P i s e k  wspomina 
o perlaku wielkości jaja kurzego, znalezionym w móżdżku, który 
nie dawał żadnych objawów.

II. Prof. G l u z i ń s k i  okazuje k am ień  Ś l in o w y  (sialolith) 
dużych rozmiarów, wydobyty z pod języka i przysłany na jego 
ręce przez Dra T u r t e l t a u b a  z Liska.

II. Dr R e i s  wygłasza odczyt: 0  o p e ra cy i  z a ć m y  w p ie r w ­
szej połowie X V I I I  stu le cia ,  opracowany częściowo na pod­
stawie podręcznika chirurgii Heistera z r. 1743, przechowanego 
w dwóch dobrze zachowanych egzemplarzach w bibliotece Tow. lek. 
lwowskiego. Na wstępie dla wytłómaczenia znaczenia Heistera dla 
okulistyki kreśli prelegent w krótkości szkic historyczny dawnych 
pojęć o istocie i powstaniu zaćmy od czasów medycyny greckiej 
do pojawienia się rozprawy Heistera o zaćmie w r. 1713, odzna­
czającej się obok jasnego przedstawienia właściwej istoty zaćmy 
uwzględnieniem stosunków optycznych oka po dokonanej ope­
racyi i zawierającej dobrą rycinę, przedstawiającą wiernie ope­
racyę zaćmy. Następnie przytacza R. w tłumaczeniu wyjątki z pod­
ręcznika chirurgii Heistera, opisujące sposób wykonania opera­
cyi zaćmy, która polegała na zepchnięciu zaćmy w głąb oka 
(depressio cataractae). W końcu dodaje kilka uwag objaśniają­
cych do przytoczonego tekstu, zwracając uwagę na postępowe 
już zapatrywanie Heistera w porównaniu z dawniejszymi sposo­
bami operacyjnymi, wykonywanymi przez wędrownych okulistów- 
szarlatanów. — Do wygłoszonego odczytu dodają uwagi doc. 
S z u m o w s k i  i Dr Fe l s .  Witold Nowicki.

W y d z i a ł  l e k a r s k i  T o w a r z y s t w a  P r z y j a c i ó ł  N a u k  

w  P o z n a n iu .

Zebranie w  dniu 2. października 1908.

Prezes Radca Dr Fr. C h ł a p o w s k i  wita kolegów po fe- 
ryach i zagaja zebranie.

11 Dr G a n t k o w s k i :  Z a k o p a n e  pod w z g lę d em  le c zn i­
c zy m . Referent ubolewa nad brakiem zainteresowania się Zako­
panem ze strony wielu kolegów Polaków, którzy go po części 
wcale nie znają, a jednak krytykują. Dzięki swemu szczęśliwemu 
położeniu, jest Zakopane jakby stworzone na uzdrowisko, mia­
nowicie dla chorób płucnych, ozdrowieńców, chorób narządów 
trawienia i t. d. Tylko gruźlica ostra, rozedma płuc, wady serca, 
tętniaki stanowią przeciwwskazanie. Ważny jest sezon zimowy, 
który stopniowo zaczyna się ożywiać także w Zakopanem. Z za­
kładów leczniczych referent wymienia zakład Dra Hawranka,



wdlę »Nłec2Cija* (dla dzieci), Dom zdrowia »Pomoc bratnia*, 
Schronisko dla nauężycięlek, 'aJcład Dra Cbramca i Sanatorium 
Dra Dłuskiego, połażonej, pa wysokości luliT m ełów , nadEjky- 
czajnie korzystnie. Refejeat podnosi znakomite urządzenia tego 
Zakładu, celowość nawet w drobiazgach itd. Daje się jednak 
odczuć brak polskiego sanatoryum ludowego, którego założenie 
niQw,ca gorąw ząleca. Wnosi wreszcie, żeby Wydział dal chociaż 
inicjatywę do zajęcia o îę tą sprawą.

W  ożywionej d y s k u s y i  zaznacza Dr Ł a z a r e w i c z , że 
.sana»torya ludowe już się przeżyły, gdyż wyniki nia odpowia­
dały oezęki waniom. Koch wyma&al,otjecnie tyłko obow kA u mel­
dowania i odeŁabfiiifhia ćlłorych na płuca. — Dr. C h ł a p o w s k i  
dorzuca kilka uwag. co do danych meteorologicznych. Dotkliwe 
braki Zakopanego, jak np. brak kanalizacyi, światła elektrycznego 
itd., są w Znacznej mierze winą górali, którzy się opierają no­
wościom. Zakład Dra Dłuskiego miał poeżątkówo liLitTałą. tru ­
dności do pdkonania (mleko aż z Królestwa sprowadzani!1). Za­
łożenie sanatoryum ludowego — które mówca w przeciwieństwie 
do Dra Łazarewickalluważa za cfobre — jhst w Zakopanem już 
ze względów finansowych niemożliwe. — ,Dr Kil r w o w s>,k i popiera 
gorąco myśl Dra Gąhtkowskiego i podnósi wartość sanatoryum 
ludoweigo w Zakopanem takżB i pod względem narodowym. Co 
do działania promioiii ultrafioletowych w Zakopanem, o których 
wspominał referent, to prostuje jego zapatrywanify o tyle, że , 
lhoż-e tu chodzie tylko ,-p ^dzidłanie poślednie. Dr S wBg c i c k i  
radzi * zapytać Się Dra Duniua o sanatoryum w Ilasie Kufiewskim. 
1’rzyznaje słuszno^ Drowi !^i*arewiczę\vi, aa chorzy j, sanato- 
ryów ludowych tylko na lat kilka otteyskują•■£$?, a potem jednak 
giną. — Dr G a n t k o w s k i  odpbwiada, że chwilowo lepszego 
leczenia chorób piersiowych, niż w sanu to^ach , nie mamy. 
ChoćbjJbiizfskać kilka liii zdoliiości do pracy, to- jestto już 
wielka korzyśt dla rodzin uboższych. Sanatorya nremieękie jak 
mogą, germanizują, zakazując polskiej rozmowy itd. i nie są po­
ciągające dla naszych chorych, którzy i eh chętnjfi unikają.

2^ 'Dr K rp? s i e w i c z zawiadamia, iń  Dr B r u d z i ń s k i  
z Łodzi, stara się o żakfżenie kwa<rtalnika pedyatrycznego i pra­
gnie, by w Poznaniu ibyl także komitet dla popierania nowego 
pisma. Zebranie1 godjń', śię na tę myśl i wybiera do tego komi­
tetu kolegów: K ry  s i e ifeijdfe a , A d a m c z e w s k i e g o ,  Mi e c z -  
k o w s k  iie g o , G r a b o w s k i e g o ,  T r z c i ń s k i e g o  i W y b i c ­
k i e g o  z MDłtyłsBu.

3) Prezes zawiadamia, że w rwku przeszłym odbędzie się 
w Poznaniu Zjazd atitropolbgiceny. Zbiory HtSitego Muzeum mają 
być także 'otwarte dla uczestników.
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W aln e Zebranie w  dniu 24. października.

Itaezes Radca Dr Fr. C h ł a p o w s k i ,  zagajając Walne Ze­
branie, wita gości, przybyłych z Kalisza: Dira,D<r o z d p w s k i e go, 
prezesa kaliskiego Towarzystw^lekar-Skiego, Dra B r u d n i c k t e -  
g o  i Dra K a s p r z a k a  i zaprasza na, przewodniczącego Dra 
D r o z d o  w s k i | |  o.

1) .Radca Dr G h ł a p o w sk-r przedstawia mężczyznę 62-le- 
tnięgo, który nąjpodstawie g m  źlir/.ycli zm ian k r ę g o s łu p a  pr^ez 
45. lat cierpiał na patylfzkę, a po wygojeniu się sprawy kes§j£jj 
w.yzdrowiał, przeleżawszyi'3{1 lat w łóżku.

2) piy K a s p j;ąa  k pf? Kalisza) przedstawia fotografie (ory­
ginału nie mógł przewieźć, przez graniog)* p o t w o r k a  d w u g ło ­
w ego, k tó re g o ł  przed 3 tygodniami urodziła w szpitalu kaliikim 
22-letnia kobieta. Chora tó ż  tętna |»o 26 godzinach* prżerwy 
w porbdzie z wypadniętą jeelną główką i rączką potworka przy­
wieziona IzbsLała do Szpitala*.1 K'J1 obcidł wystającą głowę i wyko­
nał ębrffi, chrtra jednak po 4 gędzinąch umarła wśród objawów 
■pęknięcia -mHcicy. Potworek należy d o  wdzaju bicephalns,fpmra- 
chus ifejjmański w r. lSfićL i inn$-autor w r. 1888 wyko­
nali tę samą o p e ra c y ę .

W d y s k u s y i  zaznacza- Dr Ł a z a r e w i  ctsa, ż«- w tym pi zy- 
•padku Obrót mógł .\\ praw*dzie wywołać pęknięcie macisiy, sądzi 
jednali, -żel magisa już była poprzednio pęknięta. Radziłby w po­
dobnym przypadku wykonać JorMMiij^iWuenMpłodfc — Dr. K r  z y- 
ż a g ó r s k i  (z Wcześni) przed rokiem .sipoźtrzegał przypadek po­
dobny. Przy obrocie wyszły 4 nóżki. Wydobył;,.płód w całości; 
ęiołożnioa •wyzdrowiała. - Dr Kahpo‘z a k  'odpćn^lada, że/jiorfo- 
raeya była niemożliwą,1 ponieważ w jego przypadku bvłcy.poło- 
źenie poprzocznp ruchome. Stonował sig do rękoczynu, poleco­
nego prępz Neugebairera. — Dr iE .om ors.ki podnosi rzadkość 
przedstawiona^D przyigfidku, wsjyomina przypadek potworu be,- 
mózgiego (anencephapus), przy którym -obok jednej główki wy-
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Szła druga i wskazuje na opisaną przez siebie metodę torakotomii 
w takich przypadkach.

3) Dr B r u d n i ck i Kalisza): O z a r a z k u  ch o le ry c zn y m .  
Mówca na podstawie swych osobistych badań, w ostatnim czasie 
podjętych w pracowniach petersburskich, streszcza w jasnytśpo- 
sób wiadomości obgćne o biologii zarazka cholerycznego. Zasąr 
zek z nad Gangesu przez Pareyę, potem drogą Wołgi dostał się 
do nag. Opisawszy dechy morfologiczne przecinkowców cholery, 
Naznacza B., że utrzymują się na bulionie miesiąca, na po- 
dlock£l24 godziny, w wodzie 4 miesiące, w wydzielinach 3—4 
miesięcy, na owocach do 3 tygodni. Pettenkofer był zdania, że 
tylko gleba przenosi zarazę. Obecnie wiemy, że zarazić może 
jedynie człowiek lub jego wydzieliny. Klinicznie rozróżniamy 
5 postaci cholery: biegunkę choleryczną, choletynę; cholerę ciężką 
z drgawkami, wreszpie t. zw._ cholera sicea bez wydziejin, tylko 
z drgawkami śmiertelnemu Śmiertelność wyno.ei 50*%. Sekcya 
stwierdza krew cięmną, gę?tą, suchość błon, brak mocz,u, bla­
dość narządów. Wp krwi samej zarazka nie znaleziono. Do roz­
poznania zarazka od innych podobnych nadaje Si;g jedynie aglu- 
tynnacya i sposób Pfeiffera.

Yv d y s k u s y i  dziękuje Radca Dr P a n i e ń s k i  referen­
towi ża wykład nader przystępny i treściwy. Spostrzegał sam 
fi przypadków zakażenia cholerą przpz»&vodę. — Dr P o m o r s k i  
zapytuje, jak daleko postąpiła sprawaruodpornienia. — Dr Br u-  
d n i c k i  odpowiada, że istnieje odporność naturalna, którą Mie­
czników odnosi do wpływu bakteryi jelitowych, nie dopuszcza­
jących do rozj&oju zarazków cholery. Kwas ‘t^olny w żołądku 
także do pewnego stopnia chroni. Próby uo.dpornienia na zwie­
rzętach Wypadły dodatnio. Stosuje się więc obecnie i u ludzi 
^czepien ie l 8-gx>dziinną hodowlą agarową, którą się ogrzewa na 
56S i W odstępie 5-dniowym wstrzykuje 2 razy po jednej strzy­
kawce Prawaza. 1P0 wstrzyknięciu następuje podniesienie ciepłoty, 
apatya itd. Można było stwierdzić, że przebieg1-.cholery u za­
szczepionych, jeśli szczepienie »przyjęło się«, był znacznie lżejszy.— 
N ł  zapytanie Dra Z a k r z e w s k i e g o ,  czy niema po wstrzy­
knięciu powikłań w przewodzie pokarmowym,podpowiada refe­
rent, że nie.

4) D r Ł a z a r ę w i c z  przedstawia m ię ś n ia k a  m a cic y ,  któ- 
hego usunął przez pochwę w ten sposób,*-że g'0 przepołowił.

SjtDr jjjfio w a k o w s k 1 przedstawia w y r o s t e k  r o b a c z k o w y ,  
wyjęty u> chorej, która zachorowawszy wieozprem, następnego 
dnia miała bardzo słabe*’t)bjawy. Brak było objawu »defense 
musculaire*. Ponieważ mowęą w trzech przypadkach, gdzie spo­
strzegał ten sam objaw, zauważył, że zawsze sieć pokrywała wy- 
aostek, przeto wyraiza mniemanie, że tam, gdzie sieć zasłania 
wyręsjtęk, nie pozwalając na roi^zerzenie się sprawy zapalnej, 
bywa brak objawu odruchu brzusznegó. W piśmiennictwie nie 
znalazł mówca dotąd podobnego preypuszczenia.

Nad sprawą tą rozwinęła sńę ożywiona d y s k u s y a .  Dr 
P o m o r s k i  przypuszcza, ż€ sieć ogranicza zapalenie. — Dr 
M i e c z k o w s k i  zaznacza, iż tu nie chodzi o znaną rzecz, że 
sieć ogranicza i s t n i e  zapalenie, ale o to, czy w takich razach 
istotnie brakuje odruchu brzusznego. Gdyby to na większym sze­
regu przypadków dało*%ię stwierdzić, objaw Nowakowskiego byłby 
ffarclzo ciekawy. — iJ i Ł a z a r e w i c z  wspomina o ważnej roli 
ochronnej, jaką gdgTywa sieć w jamie braJusżhej także w gine­
kologii, do czego dodajeffjir P o m o r s k i , że często-przy durzę 
brzusznym sieć zasłania jelito przy przedziurawieniu.—!Dr Mi ecz- 
l ą o ws k i  na podstawie swoich spostrzeżeń sądzi, że prawie za­
wsze objaw odruchu brzusznego występuje, nawet w tych przy­
padkach, gdzie £j£Ć otacza wyrostelc. — Dr Z a k r z e w s k i  wy­
snuwa z« spostrzeżenia prelegenta wniosek, że rokowanie nawet 
w razie przedziurawienia1 jest lepsze, gdy brak odruchu brzu- 
szjjiego. — W końcu jeszcze Dr N o w a k o w s k i  odpowiada na 
niektóre jrunkti dyskusyi.

aUPrejRs Radca Dr C h ł a p o w s k i  oznajmia, że odbędą 
się wybory dip Izby lekarskiej. Zełłranie godzi się na dotychcza­
sowych kandydatów i poleca uczynić kroki, żeby i w regencyi 
bydgoskie! zgodzono słę na wybór choć jednego kandydata 
Polaka.

f) D r . K a r w o w s k i :  O n o w o czesn ej r e n lg e iio te r a p ii . 'Po
epokowem odkryciu Roentgena, gdy ogólnie zaczęto stosować 
nowe promienie do prześwietlania, spostrzeżono, że przechodząc 
prztg ustrój ludzki pozastawiają one po sobie ślady w postaci 
[Uniku komórek, wypadania wło^ow, zapaleń skóry itd. 1 zaczęto 
odrazu bezkrytyffflnie stosować' nową siłę przy najróżniejszych 
sprawach. Niezadługo jednak ciężkk? poparzenia i niektóre ob­
jawy późne, a wywołane nieznajomością istoty i działania pro- 
tnieni, oraz niemożnością ich dawkowania, sprawiły, że metoda
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została zdyskredytowana. Dopiero mozolne* a dokładn^studya 
nad istotą promieni, a przedewsżystknem odkrycie smpsobów 
dawkowania ich przez Holzknechta, Sabouęaud-Noire,isuehbocka, 
Freunda i innych, oraz ś c ia n o  jjpjśSiczenie wskazań sprawiły, że 
obecnie promienie Roentgena są potężnym, a po części niezbę­
dnym czynnikiem lecznićzym nietylko w «iedzini<ŁphSób skoi- 
nych, ale i Weitnętrznych. Prełfegfent opisuje przyrządy, tłómaczy 
znaczenie stopnia twardości bań i sposoby mierzenia go, dalej 
dawkomierze tlolzknechtkf, Sabourauda, Kienltócka i t. d.; kła- 
dlić nacisk na dokładne obliczenie* dawki już przed naświetla­
niem,' co można uczynić na podstawie obliczfeń Kienbo.dfą. Po­
trzeba uwzględnić twarhość bani, ilość decymiMiamperów, prze­
chodzących przez nią, odległość powierzchni od SSdiska, a wre­
szcie wkolice ciała, które w nierównym stopniu są wrażliwe na 
promienie. Dalej wspomina prelegent o dawkowaniu gtębomem, 
np. przy nowotworach wewnętrznych. Opisawszy zmiany', wywo­
łane przez promienie w skórM  widoczmSgołem okiem i drobno­
widowe, przechodzi mówca kolejno wsz^htlg-e chmoby, w któ­
rych stośfrwano ze skutkiem promienie. "Ze swych osobistych do­
świadczeń przytacza choroby włosów1, tocznia, nabłoniaki, świąd 
miejscowy, łuszczycę, wypryski zastarzałe i zgrubiałe i pocenie 
się rąk, przy któćjfch to sprawach miał nadzwyczaj korzystne 
wyniki. Podnosi wSgodne stosowanie promieni, np. przy łuszczycy, 
która po jednorazowem niśftjaz naświetlaniu, BzHpmocyJylidzą- 
cych maści, znika, choć co prawda tylko czasowo, ale nadżwy 
czajnie szybko w przeciągu tygodnia* itd.

DyskuSyę ze względu na spóźnioną porgLpdlożono.
Wreszcie Radca Dr P a n i e ń s k i  zdaje sprawę 2 działal­

ności poznańskiego »Towarzystwa stanowego lelcąrzy*, ktuie 
w 'dziedzinie ekonomicznej już bardzo dodatnio pra^gwało dla 
offółu. Dr A. 1Kar-wuwski.

Związek polski lekarzy i przyrodników w Petersburgu.

(Wydział lekarski).

Posiedzenie w  d. 4 (17) kw ietn ia  1908.

Obecnych 32. Przewodniczy prezes Prof. Za l e s k i ,
Protokół z posiedzenia poprzedniego przyjęto. Prezes wita 

przybyłego z W arszawypltałego gŚdonka Związku Dra Se ve -  
&i n.a.

Odczytano list od p. L e ś n i e w s k i e j ,  nadesłany na tęce 
prezesa. Pomimo, iż autorka na wstępie listu zaznacza, ze ma 
zamiar tym listem uzupełnić swe odpowiedzi, w dyskusyi nad 
jej odczytem z marca p. t. ^Znaczenie specyalnBgo wykształce­
nia pracujących w aptekach przed ich wstąpieniem^ na diogę 
farmaceutyczną«, to jednak z powodu zawartych w liście zaizu- 
tów osobistych przeteiw jednej z osób, które zabierały głos w dyś 
skusyi, uchwalono listu do protokółu nie dołączac.

I. Prof. Z i e m a c k i przedstawił chorego na r a k a  o d źw ier-  
n ik a  z objawami zwężenia. W nadpępb^u czuć bardzo twaidy 
guz, ruchomy, nieco bolesny przy ucisku. Prelegent wykona 
w danym przypadku prawdopodobnie gastroenteroanastomozę.

Ii". Dr M O r a c z e w s k i  (Karlsbad) \vygV>sił rzecz p. t . : 
Zależności i n d y k a n u  otl in d olu  (w całości ogłoszoną w »Prze- 
glądzie lekąrskim* Nr 22. 23. r. ls>).

D y s k u s y a :  Prof. Z a l e s k i  zapytuje pri.łegentav.cj.y nie 
przepnowadził badań także co do skatolu. — S jyw .jnsk i
zarzuca, iż prelegent jakoby zupełnie nie przyznaje innego, 
prócz wypowiedzianego, pochodzenia indykanu, jak n. p. pocho­
dzenia nerwowego. Otóż dość często można spostrzegać, iż 
u chorych na wyprysk, poltóK jcg, pojawia się znaczna ilość in­
dykanu w moczu, mimojip badania cljorego wykazują, iż stan 
chorobowy polega łiylącznie ng tle nerwowem. Odpowiednie le­
czenie (brom) usuwa tak wysypkę, jak indykanuryę. Również 
często w wielu przypadkach trądzika zwyczajnego przewlekłej 
czyraczności, wyprysku i przewlekłej pokrzywki za przyczynę 
stanu chorobowego nalepy uważać,,samozatrucie ze strony jelit, 
za dowód czego służy znaczna indykanurya. W takich razach 
stosowanie środków odkażających, jakasalolu i t. d. daje wy­
niki bardzo dodatnie. — Doc. O r ł o w s k i  zapytuje prelegenta, 
czy sprawdził twierdzenia Slowcowa, że bizmut zmniejsza zna­
cznie ilość indykanu w moczu. Co się. tyczy urotropiny', to od­
powiednie badania Orłowa dowiodły, iż jest to g|£energjJ-j:niej- 
sz.y środek w sprawie zmniejszania ilości indykanu w moozu tak 
u zdrowych, jak i u chorych. Zaś co do pochodzenia indykanu- 
ryjT to obecnie można mówić li tylko o indykanuryach; zada­
niem przyszłości będzie — podzielić indykanurya na oddzielne 
grupy. — Dr W i ram  o ws k i  zaznacza, iż badania Słowcowa

wykazały, że wody alkaliczne powiększają ilość indyk^ui, jeżęfli 
jest ou p,pchodzetiia kiszkowego i odwrotnie zmniejszają gp( je­
żeli jest . innego pochodzenia.

UL P. P r ^ ę h n i c k i :  d) P o k a z  tw o r z e n ia  się k r y s z t a ­
łów na szkló- Krystalizacja 2 soli na szkle: MgS&g i 'ŻnSlĄ 
w rozczynie wodnym z dodaniem dekstryny dla klejkości, daje 
najróżnorodniejsze cłesewie koloru białego. Po zabarwieniu zaś 
różheilii farbami anilinowemi krystalizują si^j sole kblorolje. 
ćjawisko to mogłoby miFc praktycznp* zastosowanie do wytwa­
rzania sztdeł meprzejrzyftych, gdyby szkła takie nie ulegały 
ufekodzeniorrro.d-wiigoci i wpdf-Otóż prelegent prosi o radę, w jaki 
sposfib zaradzić tej nietrwałości. W nuej.scaeh suchych takie 
szkła1 w Ciągu 2 lat nie ulegały zmianie.

W d y s k u s y i  zabił rał głds PyoYU Z a l e s k i ,  nadmienia­
jąc, iż do utrwalenia rnożeby można było uż.fć fiksatyny, którą 
malarze, pokrywają malowidła dla zapobieżenia zniszczeniu.

b) Prelegent przedstawił atrament własnego wynalazku do 
stemplowania bielizny, (dla szpitali i t. d.) Próby w pralni pa­
rowej szpitala Obuchowskiego i ^ p r a ln i  klinik Akademii woj- 
skpwo-lekarskiej, przy*-ościeniu 4 atmoSfer, dowiodły, iż stem ­
ple z tcg.q,atramentu podlfegają nader nieznacznym zmianom. 
Skład tego środka prelegent zatrzymuje w tajejnnicy.

D y s k u s y a :  Dr W i e ś c i  lm k i ' zapytuje, <*ży pefkązy wane 
stemple na płótnie dawno były'®róbiont i czy pfs.fe|fent długo 
prowadzi doświadczenia.— Prof. Z a l e s k i  prosi o Wyjaśnie­
nie, na c&m polega ulcpśzęnie w porównaniu do środkWw już 
istniejących. — Prócz ttego ffllbieraljpgłos p. C h r z a n o w s k i  
i p. Bo h  a r e wi c z .

■ P r o f p Zi e ma c k i :  Bardzo przyjtemnic było nam słyft&ć od 
p. prelegenta o nowym wynalazku Wrameutu i wynalazek przy­
jąłbym z uznaniem, gdyby p. prelegent nie zaznaczył, że ze 
swojego odkrycia robi tajemnicę. O ile zrozumiiałem, p. prele­
gent niema zamiaru podziairć się z minai swoim naul^bwym, czy- 
też czysto technicznym wynalazkiem. Otóż pogląd taki zmusza 
na$ tło głodnego protestu pęąeciwko takiemu stawianiu sprawy. 
Na naukowych m&zipch posiedzeniach nitf mogą być prlieflistdL 
wiane jakieś niedomówionę lub tajemnicze ódkryciłf^ ponieważ 
toby jjrzemienilo nasze naukowe posiedzenia na reklamowanie 
środków tajemnych, a na to my z zasady zezwoli'#' nie możemy 
(Streszczenie własnej. —'D oc. S o w i ń s k i  i doc. '© r 1 o w s*k i, 
poohielający zimnie prof. Ziemackiego, po jego przemówieniu 
zrzekli się słowa. — Dr H a t t o w s k ł t  'zaznacza, że zaszło piĄfS 
kre nieporozumienie, paelegent bowiem przed odczytem uprze­
dzał, iż nie uważa swego wynalazku za rzecz naukową, ale za­
licza go clo czysro technicznych. — Prof. Z a l e s k i .  Wynalaljd 
naszych rodaków powinny być witane Życzliwie. W danym ra­
zie' wina nie leży po stronie prelegenta. Gdyby-fs1*iiał przy' 
>ZwiizlAi« wydział techniczny, to rzecz omawiana najzupełniej 
by się tam nadała.

IV. P rof Z i e ma c k a  wygłosił nłetD p. t.. P r z y c z y n e k  do 
.chiru rgii  d r ó g  żółciowych. D w a  p rzy p a d k i  o p e ra cy i  n a  pę­
c h e r z y k u  żó łcio w y m . Do szeregu snfaich przypadków opera­
cyi na OSherlglkijL żółciowym pragimajprelęgent dodać opis je- 
s5Tze Ą1 niedawno przez siebie operowanych.

1) Cholecystotomia z powodu zhpelnego zwyrodnienia pę- 
che^zyKa żółciowego, po licznych napadach kolki'żółciowej'wsku­
tek kamienia. Panna W. R., 28 lat, zacltofbwał™ temu 6 lat na 
napady holów w prawej po,łowię brzucha. Napady owe od ćżasu 
do czasu wikłały się z wymiotami. Ze dwa razy były ostre na­
pady zapalenia wyrostka robaczkowego. W listopadzie 1906.'r. 
bardzo silnymjiapad boljLy w prawem powżebrzu. WteyBJ po raz 
pięrwsży zauważono, obrzękłość guzowatą wielkości pięści w oko- 
limpnęcherąyka żółciowd^o. 'Przed 2 'miesiącami dieroba się po­
wtórzyła w bardzo ciężkiej postaci. 3. V. .1907 vfśtą|Śiła chora 
d*.kliniki Instytutu H e jn y  Pawłównej. W prawem podżebrzu 
czuP wyraźnie preez cienką ściankę tuauSźnąlguz twafdy, zlą- 
czonwśclSe z wątrobą, wielkości pięści, małb" ruchómy. Guz 
czuć 'również {*zb strony nerki. W ątroba nie powiększotia. Lekki 
Stopień histeryi. 12. V .gięcie ukośne nad %.uzem. Po otwarciu 
jamy brzusznej znaleziono sieć wjęrcsfą przyrośniętą do ściany 
brzuszne] Pod Siecią pęcherzyk żółciowy, większy od pięści, 
twardy, napięty i mocno zjgśnięty z jelitami cienkiemi i z ok£ę- 
żnicą jiopnzeczną. Podczas uwalniania pęcherzyka ze zroątów 
ściana pęcherzyka przedarła się i wypłynęła ciecz w nim zawarta 
wśSlości :i/t szklanki. Część cieęzy była przeźroczysta i bezbar­
wna, druga częś^ głębiej położona, była podobna do ropy. Pę­
cherz żlłciowy zupełnie zwyrodniały. Błona śluzowa pokryta ślu­
zem i roHL silnie przekrwiona. Przewód jięcherzykbwy zatkany 
przez wielki kamień żdlciowy, wielkości migdała. Pdtączema p<J*
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między pęcherzykiem a przewodem żółciowym spostrzcdz nie 
było można; zapewne wskutek tego, iż nastąpiło zarośnięcie 
przewodu pęcherzykmvego. Pęcherzyk żółciowy w całqści aż do 
wspólnego przewodu żółciowego wraz z przewodem pęcherzy­
kowym wycięto. Przebieg pooperacyjny bardzo dobry, gojenie 
się doraźne. Po upływie prawie roku operowana zupełnie zdrowa.

2) Cholecystotomia z powodu kamicy. Chora W., zamężna, 
32 lat, choruje już od 5 lat. BCierpi na bole w krzyżu i w ple­
cach. Nie może siedzieć, ani chodzić. Napady kolki z początku 
były rzadkie,'a obecnie tak Się wzmogły, że w ciągu ostatniego 
miesiąca było 10 silnych napadów. 11. X. wykonańoHapąroto- 
mię w celu wyjęcia płodu z powędu ciąży zewnątrzmaciczncj. 
17. X. 1907 wstąpiła chora <Sr., kliniki chirurgicznej Instytutu 
Heleny Pawłównej z lekką żółtaczką. W ątroba nieco powięk­
szona. Na prawo od pępka i w kierunku ku wątrobie w oko­
licy więzadła obłego wymacano guz twardy. Chora zupełnie nie 
może leżel na lewym boku. 28e X. wykonano cholecyst,otOmię 
z powodu częstych napadów kolki żółciowej. Pęcherzyk żół­
ciowy znacznie powiększony. W yjęto zeń ze 60 kamyk&tf różnej 
wielkości, dość miękkich, barwy żółtej."Hf^ajwiększe z nich wiel­
kości bobu, najmniejsze w pibstaci okruszyn. W miejscu połą­
czenia przewodu wątrobnego z przewodem pęcherzySowgfm 
można wyczuć powiększony gruczpł limfatyczny, wielkości orze­
cha laskowego. Ściana pęcherzyka żółciowego przerosła, błona 
śluzowa stosunkowo prawidłowa. D la tegoi.f^ legent ograniczył 
się w danym przypadku do utwoKenia przetoki pęcherzykowej 
(cholecystostomidy Rana zagoiła się doraźnie, oprócz samej prze­
toki. Z przetoki wydziela się trochę śluzu i trochę ropy. /.ólci 
nie było i tylko w 12  dni po operacyi zaczęła S I obficie Wy­
dzielać żółć z przetoki. Ciepłota .36;0 —36,8° C. Chora opuściła, 
klinikę z przetoką. W d. 3. II. 4©08 chora ponownie zgłosiła się 
do kliniki, sąeby się poddać operacyi zamknięcia przetoki, co 
też wykonano 6 . I I , gdyż, o ile można było przypuszczaćĄz wy­
dzieliny śluzowej bez domieszki ropy, błona śluzowa pęcherzyk^po­
wróciła już do zwykłego stanu. Po zeszyciu nadciętych brzegów 
przetoki zagoiła się rana doraźnie i 22vII. opuściła operowana 
klinikę zupełnie wyleczona. (JStresżćzenie własne).

D .yskusjya: Dr K a m i e ń s k i  prosi prelegenta o bliższe 
wyjaśp-ienie, w jakim okresie należffprzystąpić do operacyi, na 
co otrzymuje odpowiedź, iż zasady są tu tesame, co i przy za­
paleniu wyrostka robaczkowego: i tutaj gra rolę, czy chorobą 
pojawia się po raz pierwszy, czy teą ponawia się. — Do£. O r­
ł o w s k i  sądzi, że mała ilość takich operacyi, o czem wspomi­
nał prelegent, zależy i od sam} ch chorych. Mpwca ma jedną chorą, 
k tóręj| od 2 lat zaleca się operacyę, a jednak dotąd jeszcze 
chora,nie chce poddać się opgrpcyi. —I.jDr K a m i e ń s k i  zazna­
cza, iż kolka żółciowa częściej daje się spostrzegać u kobiet, 
niż u mężczyzn, i zapytuje prelegenta o przyczyny tej różnicy.

W a d m i n i s t r a c y j n e j  c z ę ś c i  p o s u e d z e n i a  1) uchwa­
lono wniosek JPjof. Z a l e s k i e g o ,  by przedstawić na członków 
korespondentów .»Związku« Dr .Fr. C h ł a p o w s k i e g o  S Dra 
Ś w i ę c i c k i e g o  z Poznania. gENa wniosek prezefea uchwalono 
przesłać, telegram gratulacyjny w dniu obchodu , ^0 - letniego 
istnienia Wydziału lekarski.agb Towrarz^śtwa Przyjaciół Nauk 
w Poznaniu. 3) Prezes podaje do wiadomości. iż(udaje się do 
Pragi na Zjązd lekarzy i przyrodników czeskich. Uchwalono je­
dnomyślnie, by prezes był na Zjeździe przedstawicielem »Związku«.
4) Przyjęto do wiadomości odezwę Prof. W i c h , |r  k i e w i cz a, 
prezesa poLkiegp Eom itetu przyszłego międzynarodowego Zjazdu 
lekarskiego w liudapeijzcie,' z prośbą o udział czynny. 5) Prezes 
zawiadamia, iż koncS t opery włoskiej dał na korzyść szpitala 
polskiego jC^ysiegp zysku 902 rsr. Wyrażono podziękowanie tak 
głównym organizatorom Drowi /  a k r z e w s k i e m u  i >egb mał­
żonce, jak administracjo opery włoskiej i wszystkim osobom, 
które zajęły się sprzedażą biletów. 6) Prezes podaje do wiado­
mości, iż przedstawiciel firmy >Puro< prosi o nadmienienie, że 
z każdej buteleczki, zapisanej przez członków » Związku* l&zpo- 
średnića od niego, zobowiązuje się prąglęjwać po 50 ltop. na 
rza® szpitala polskiego. 7) Odczytano lj'st odiJDra D ł u s k i e g o  
z podziękowaniem za wybór na członka-korespondenta »Związku«.

Sekretarz: Zdzisław Sotitńński.

Wiadomości zaw odow e i ogólno-leicarskie

M e d y c y n a  s p o łe c z n a .  E p i d e m i o l o g i a .  S t a t y s t y k a .

Izb a  le k a r s k a  z a c h o d n i o - g a l i c y j s k a  ogłasza nastę­
pującej ■ Ą

O s t r z e ż e n i a .

1) Izba lekarska zachodnio-galicyjska wzywa PP. kolegów, 
którymby ofiarowano posadę lekarza, lub też poruczbno jaką­
kolwiek czynność przy )y?lei północnej w Krakowie: — w miejsce 
dotychczasowego lekarza, .kolejowego, któremu bez ważnych po­
wodów ^pow iedziano  posadę, — aby przed porozumieniem się 
z Izbą lekarską żadnej umowy nie zawierali, ani żadnej czyn­
ności lekarskiej przy kolei północnej w Krakowie, nie obej­
mowali.

2) Lekarze w Grybowie podjęli usiłowania celem pole­
pszenia warunków bytu, przyczem stanęli w sprzeczitośU z gry- 
bcgvąką filią powiatowej kasy chorych w Nowym Sączu, która 
nadtęrirozpisała konkurs na posadę lekarza kasy z płacą roczną 
60Ó koron, gdy przedtem przy mniejszej ilości członków kasy 
płaca lekarza wynosiła S30 koron rocznie. Izba lekarska za­
chodnio-galicyjska wzywa przeto wszystkich PP. kolegów, by 
o posadę tym 'konkursem  Rozpisaną nie ubiegalksię, ani też bez 
poprzedniego porozumienia się z Izbą lekarską nie przyjmowali 
żadnego zastępstwa w kasie chorych wGrybowie.

Kraków, dnia 9. listopada 
Sekretarz D r Acliepnann. Prezydent D r Sclmgngut.

Z  T o w a r z y s t w a  'S a m o p o m o cy  le k a r z y .  Dnia X. 
1908 odbyło się posiedzenie Wydziału pod przewodnictwem 
Prof. W i c h e r k i e w i c z a. Załatwiono różne sprawy administra- 
stracyjne i uchwalono zwołać osobne posiedzenie Wydziału, ce­
lem zastanowienia się nad sposobami energiczniejszego poparcia 
sprawy znaczków receptowych. Referent administracyi znaczków 
żalił się, że lekarze zbyt mało zajmują się tą sprawą, jakkolwiek 
jest ona dla lekarzy bardzo ważna, bo przy małym odbycie 
w bieżąęyhi roku^zdołano przelać do funduszu dla zaopatrzenia 
wdów i sierót po lekarzach kwotę 1500 K. Na fundusz ten zło­
żyli: apteka p. N i t r i b i t t a  w Krynicy za inieyatywą Dra W ą ­
s o w i c z a  100 K.,. zakład zdrojowy w L u b i e n i u  281 koron 
6tV h., Profesor D o b r o w o l s k i  w Krakowie 20-K. Wszystkim 
ofiarodawcom składa Wydział na tem miejscu serdeczne podz;ę- 
kowanie. Załatwiono nadto podania dwóch lekarzy, którzy zapy­
tywali, czy m.ogą przyjąć posady, ofiarowane im przez kasę cho­
rych, względnie Towarzystwo ubezpieczeń. — Zapomogi udzie­
lono: Pani B. z K. 100 K., pani Ł. z K. H A K ., Drowi S. z L. 
200 K. — Na prośbę Dra E. z K. uchwalono udać się do Dy- 
rekcyi kolei północnej w Wiedniu z przedstawieniem, że po­
stąpienie w.obec tego lekarza było krzywdzące i nieuzasa­
dnione. — Akcyę w sprawie zamiany Towarzystwa Samopo­
mocy lekarzy na Związek krajowy lekarzy uchwalono wstrzymać 
jeszcze do połowy listopada b. r., t. j. aż do powrotu Dra 
Flisa, głównego referenta tego przedmiotu. IV.

Z ja z d  le k a r z y  o k r ę g o w y c h  galicyjskich odbył się 27. 
IX. 1908 we Lwpwię'llprz\» niewielkim udziale przyjezdnych, 
w obecności kraj. referenta ^anitarnego, R. dw. Dra M e r  u n o ­
wi cza,  posła rektora Prof. Ma r s a ,  wiceprezesa Izby lek. ra 
P a p ć e g o  i członka;Jej Dra M i k o ł a j s k i e g o .  Przewodniczący 
komitetu lekarzy (Ikr. Df N a t t e r  streścił 10-letnią pracę ko­
mitetu i zaznaczył, że tylko zrzeszeniu się lekarzy okr. przed 
10  laty zawdzięczać należy to, iż obecnie wniesiona została do 

' .Stjmu ustawa emerytalna. Dr M i k o ł a j s k i  zawiadomił zebra­
nie o krokach Izby lek. wsch.-gal. w tej sprawie- i rozpatrzył 
krytyczjłife wniesiony projekt ustawy. Dr Z a s a c k i ,  porównując 
projekt z pensyjną ustawą państwową, doszedł do wniosku, że 
ustawa państwowa jesi> lepsza pod względem moralnym i że 
należałoby się starać1 o zastosowanie jej do lekarzy okręgowych. 
R. dw. M e r u n o w i c z  zwrócił uwagę, że wniesienie projektu 
w Sejmie jest wielkim krokiem naprrod; należy^ttarać się o jego 
poprawienie, ale przedewszystkiem o uchwalenie. W dalszej dy- 
skusyi krytykowano jeszcze sposób prowadzenia spraw dyscy­
plinarnych lekarzy okręgowych. W końcu uchwalono prosić 
Izbę lek. wśeh.-giai. o wniesienie do Sejmu memoryału z przed­
stawieniem zmian, jakie w projekcie ustawy emerytalnej są ko­
nieczne (Izba memoryał taki, jak donosiliśmy, wniosła:) i uznano 
potrzebę zał^enia  Z w i ą z k u  l e k a r z y  o k r ę g o w y c h  i g m i n ­
n yc h ,  powierzając opracowanie statutu dotychczasowemu-komi­
tetowi. 7?.
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R o in ite t  le k a r z y  o k r ę g o w y c h  w^ywa wszystkich lekarzy 
okręgowych, miejskich i gminnyclf,'(Głos lek. (2Cfj, by do k o ń c a  
l i s t o p a d a  b. r. o ś w i a d c z y l i  s i ę  (na ręce Dra Nattera 
w Frysztaku), c zy  p r z y s t ą p i ą  do zamierzonego Z w i ą z k u  
l e k a r z y  a u t o n o m i c z n y c h  galicyjskich. -o.

Z m ia n ę  w  k i e r o w n i c t w i e  D e p artam e n tu  Y  Wydziału 
krajowego, dokonaną przez wybór Dra B e r n a d z i k o w j ? k i e ' g o  
do Wydziału, omawia »Kuryer l w . w y r a ż a j ą c  zdanie, że 
pf^eszłość polityczna Dra Bernadzikowski ego nakłada nań obę- 
wiązek przeprowadzenia pewnych spraw według postulatów 
stronnictwa ludowego; »n. p. sprawa opieki nad ubogimi nie­
uleczalnie chorymi, nad ozdrowieńcami, kajtkami, podrzutkami, 
wymaga niezbędnie albo ukrajowienia tego. działu, albo conaj- 
mniej pociągnięcia do uczestniczenia w wydatkach także obsza­
rów dwojakich*. »Z drugiej strony będzie zmusjpnw Dr Bernu- 
dzikowski we własnem stronnictwie (ludowem) i wśród Szero­
kiej masy w łościańska prostować niejedno błędne pojęcie o rze­
czach sanitarnych i propagować postępowe idee. Będzięjto oso­
biście dla nowego szefa Dpp. sanitarnego czasem kłopotliwem 
i niedogodnem, ale na dojrzałość społeczną stronnictwa wpłynie 
dodatnio, gdy Dr Bernadzikowski będzie zmuszony między lu­
dem wiejskim popularyzować pożyteczną instytucyę lekarzy 
okręgowych, albo instytucyę akuszerek okiMzowych, albo po­
trzebę higienicznych urządzeń w domostwach i gmińach, prze­
ciw którym lud dotąd często okazywał odraJR . Yfłicąc tę od- 
razęjusunąć, należy »usunąć fatalne błędy dotychczasowej go­
spodarki w tym dziale«; poza tem »oczekuje kraj od Dra Ber- 
nadzikó^kiego  szerokiego programu reform sanitarnych,... re- 
organizacyi fachowej departamentu, zorganizowania według wymo­
gów czasu całej sanitarnej służby gminnej i okręgowej, zdrojowm- 
ctwa, udoskonalenia szpitalnictwa*. Podejmując'to brzemię, zdać 
ma Dr B*f»rachubę nietylko przed farum SSjmu, 'lecz także 
wobec krytyki fachowych znawcoSł, którzy od lekarza więcej 
będą wymagali, niż od »rolnika* «. — W końcu wyraża »Ku- 
ryer lw.* nadzieję, że Dr Bernadzikowski nie' zawiedzie oczeki­
wania. sW

I z b y  le k a r s k ie  »ni e m a j ą  p r a w a  z a g r a ż a ć  k a r ą  
d y s c y p l i n a r n ą ,  Ao r z ę g  a j ą c p r z e g  p r  zy j m o w a n i ein 
p o s a d  l e k a r s k i c h  w intdresie matervalnym s>vych członków, 
a p o l i t y c z n a  w ł a d z a  k r a j o w a  ma  pra,w;o u n i e w a ż n i a ć  
u c h w a ł y  Izb,  s p r z ę c i  w i a j ą c a U s i ę  u s t a w i ę  l u b  p r z e ­
k r a c z a j ą c e  i c l  k o m p e t e n c y ę « .  Dosłowny tekst tego, nie­
zmiernie dla stanu lekarskiego niekorzystnego orzeczenia austr. 
Trybunału administracyjnego z 18. V. 1908, L. 2777 9 9 którem 
w swoim czdsie donosiliśmy), podaje wraz z uzasadnieniem 
»Oesterr. Sanitatswesen* w Nr 44. r. b. Powodem tegotirzeęze- 
nia było odwołanie się jednej z Izb (wiedeńskiej} od 'garządze- 
nia namiestnictwa i ministerstwa^spraw wewn., które unieważniły 
uchwałę Izby, grożącą karą tym z lekarzy, którzyby wbrew in­
teresom zawodowym objęli posadę w pewnej kasie chorych. 
Trybunał administr. wywodzi, że* według §. 14. ustawy o Izbach 
lek. mają władze polityczne krajow i prawo nadzoru nad Izbami 
i prawo domagania się, aby przekroczenia ustawy lub zakresu 
działania Izb były usuniętęj(»das Recht, auf die Abstellung der 
Unregelmassigkeiten zu dringen*-). W tejn mieści się prawo unie­
ważniania uchwał Izby, przekraczających zakres jej działania lub 
ustawę, i to unieważniania z urzędu, bez zażalenia strony prywatnej. 
W  danym przypadku Izba, zagrażając karą dyscyplinarną, wkroczyła 
w czynności zarobkowe poszczególnych swych członków (Ein- 
griff in die Erwerbsthatigkeit). Jednakże^§. 3. ustawy o Izbach, 
na zasadzie którego uważała Izba takie wkroczenie za uzasa- 
dnionei*należy zdaniem Trybunału admin. rozumieć tylko w ten 
sposób, że Izby mają prawo określić o g ó l n e  z a s a d y ,  według 
których postępowanie, członków Izby ma być uznawane za 
zgodne lub niezgodne z interesem zawodowym. Jednakże unie­
ważniona uchwała Izby zjgąfly takiej nie zawiera, zmierza zaś 
wyłącznie do poparcia t y l k o  matcryalnych interesów większo­
ści lekarzy, należących do tej Izby pod groźbą kar dyscyplinar­
nych, do czego zdaniem Trybunału admin. Izba niema prawa. ,/v.

P r a w o  o p ow szech n em  ubezpieczeniu robotników 
w Austryi ma według »Allg. W iener med. Ztg.« (45) obejmo­
wać co do kas chorych zmiany, dla lekarzy korzystne. Do kas 
mogą obowiązkowo należeć osoby, mające najwwzćj (24.00 K. do­
chodu rocznego. Ustawa określa wyraźnie możebnośc wolnego 
wyboru lekarzy. Spory lekarzy z kasami mają byc rozstrzygane 
bądź przez t. zw. »Versicherungęgerichte«, bądź przez »komi- 
sye polubownej , (EinigungskommiS^Wer)). Zakładanie kas rege- 
strowanych ma być ograniczone. Natomiast n ie  uwzględniono 
w ustawie żądania lekarzy, ab} do kas chorych nie mogły być

przyjmowaną osoby, zgłaszające się dobrow oln i^ jednakże prawo 
to mają mieć tylko osoby, których dochód roczny nie przekra- 
fcza 3600 KĄ z  nich zaś te, których dochód przekracza 2400 K., 
nie będą mieć praw a do bezpłatnej pomocy lekarskiej w kasach, R.

S ten  epidemii w ( ła licy i.  W  czasie od 1. do 7. XI. 1908 
doniesiono o n o w h  przypadkach d u r u p l a m i s t e g o  w pow. 
Bobrka (ftrzwzdowce ;3); Buczacz ,(Kifśsieięw 1, Trościaniec 2); 
Kosów (Szeszory 1), Wądwórna (Łuh S  Zielenica ad Zielona 4); 
Stryj (Orawczyk 5 f  1 o s p y  w pow. Chrzanów (m^GHrzanów 1). 7.

Z rucliu  lu d n ości w K r a k o w i e .  Od 1. do 7. XI. 1908 
urodziło się dzieci żywcS52, nieżywo 2; zmarło osób 62 (w tem 
obcych 27bfc nich z gruźlicy 14 (&)„:zapalenia płuc 6 (4), b ło n icza  

płonicy 3 Ą3& odry 2, duru brzusznego 3. X.
v Choroby z a k a ź n e  w K r a k o w i e .  Od 1. do 7. XI. 1908 

zgłoszono .przypadkćbjy błonicy |  8 f  2 (w tem obcych 3 f  j£) 1
krztuśca płonicy-12 f  3Ą5 f  3), odry 32 f  2 , .p  j  —), duru
brzusznego^S+f 3 (2 # Dr Sch.

C h oro b y z a k a ź n e  w e  L w o w i e .  Od 1. do 7. XI. J908 
zgłoszono przypadków: błonicy 4 f  1 (w tem obcych 3 f  1),
płonicy .(8 f  1), odtĄ 1, duru brzusznego 9 f  ®  (5 f  1),
gorączki połogowej 1 f  1 (1 f  1). Dr Legezjmski.

Ch olera w  R o s y i . ,"Od 11. do 11. X. b. r. zaszło w całej 
Rosyi według danych urzędowych nowych przypadków 1,571 
1(t 349), t. jJHIóSOMrJ1 263) mniej niż w poprzednim tygodniu.

: R.

Wiadomości bieżące.

W śród uchwał X  Zjązdu lekarzy i przyrodników polskich 
we „Lwowię^znajdowafa się następująca rezolucya sekcyi praso­
w ej: »Zjazd wyraża uznanie wydawcom pism lekarskich archi­
walnych, nie szczędzącym na uje nakładu pracy i ofiarności; 
oświadcza, że należy dążiyć do objęcia pismami archiwalnemi 
Kęh działów, któ _e w nich dotąd nie są uwzględnione, bądź 
przgz utworzenie pi^jn specyalnych, bądź .. przez rozszerzenie 
ram istniejących pism archiwalnych...*

Myśl przewodnią tej uchwały zamieniają pierwsi w czyn 
pedyatrzy polscy. Z inieyatywy Dr Józefa B r u d z i ń s k i e g o  
z Łodzi, zacznie w r. b. wychodzić kwartalnik o cechach archi­
wum, poświi^onego chorobom dzieci, p. t. ^Przegląd pedyatry- 
cgny*. Wszyscy niemal bez wyjątku pedyatrży polscy-obok grona 
kolegńw, których rozwój tego działu nauki u nas żywiej zajmuje, 
związali się w koło wydawnicze, liczące do tej chwili prawię 90 
członków, których ofiarność stwarza podstawy dla nowego wy- 
dawnii twa. Trud redakcyjny podzieliły między siebie wszystkie 
trzy dzielnice: redak,c$ę stanowią Dr A n d e r s  z Warszawy, Dr 
B r u d z i  J E J  i z Łodzi, D r K r y s i e w i c z  z Poznania, Prof. L e w- 
k o w i c z z Krakowa i Prof. R a c z y ń s k i  zę_ Lwowa; wszędzie 
tęż zgłosili się chętni współpracownicy; techniczną stronę pracy 
przyjął w r. b. redaktor »Pr^eglądu lekarskiego*. Nowy kwar­
talnik drukować się będzie w Krakowie; pierwszy i drugi zeszyt 
wyjdą razem w ciągu1' listopada Ą. Zeszyt ten zawierać będzife 
prace oryginalne Dr Brudzińskiego, Jasiński®'©, K oęybut-D asz- 
kiewicza, Kopcia, S. Kramsztyka, Prof. Lewkowicza, Dr Mogil- 
nickiego, Prof. Raczyńskiego i Dr Schoenaichd, dalej sprawozda- 
nie poglądowe, streszczenia piśmiennictwa bieżącego, oceny dzieł 
pedyatryczny^h, korespondeneye o urządzeniach i ruchu w tym 
dziale za granicą,, i chociaż czę^ć, poświęcona pracom oryginal­
nym, będzie tym razem przeważać.Mo jednak zeszyt ten będzie 
mógł już dać wyobrąz(enie p, sposobie prowadzenia i ogólnym 
planie pisma.

W  prospekcie »Przeglądu pedyatrycznego* zaznacza reda- 
keya, że, pismo to sprzyczyijjjLńę może znakomicie do dalszego 
rozwoju tej gałdgj nauki lekarskiej u nas przez zgrupowanie 
wszystkich, sił pedyatrycznych polskich pod jednym sztandarem*

J) Przedpłata roczna » Przegląd u pedyatrycznego « wynosi 4 ruble, 
io  koron, 9 marek, a przyjmuje ją  administracya kwartalnika (Kraków, 
ul. Strzelecka, szpital św. Ludwika). Prenumerato rowie tych pism lekarskich 
polskich, które przyznają wydawcom i prenumeratorom »Przeglądu ped.« 
pewne ustępstwa na swych wydawnictwach, bedą mogli otrzymywać kwar­
talnik ten po cenie znacznie niższej. Na tej zasadzie mogą c z y t e l n i c y  
»P r z e g l ą d u  l e k a r s k i e g o«, pozostający z administracya naszą w sto­
sunkach bezpośrednich, o t r z y m y w a ć  za jej pośrednictwem »P r z e g  1 ą d 
p e d y a t r y c z n y «  z a  p o ł o w ę  c e n y .



598 PRZEGLĄD LEKARSKI
3

Nr 14

i wyrażają<jjęinadzieję, H  »wobec szerokiego zainteresowania się 
chorobami dzieci w kotach W-szJ^stkich prawie lekarzy pro-win- 
cyonalnych, któyzy z tym działem medycyny najwięcej prawie 
stj§Jca<jjj się muszą, wydawnictwo życzliwie będzie przyjęte* 
zaprawa »wsżystkich lekarzy polskich, intaresujących się chcfło- 
bami dzieci, do popierania wydawnictwa, a pracuj ątSJch naukowo 
na tem polu — do współpracownictwa«.

Zarazempapowiada Redakcya, że.,w przyszłości podejmie 
wydawanie dzieł [y <3y yczny.ch, oryginalnych i tłómąjjz&nych 
zapomocą funduSzu, którego podstawy utworzyła ofiarpośfe'Czci­
godnego Prof. .D r  J a k u b o w s k i e g o  i zebrany przez lekarzy7 
łódzkićh fundusz im. Dr J o n s c h e r a .

Podobno w kołach 'winekólo^Ów polskich w W hf^aw ie 
powstała myśf pójścia w ślady^haszych pedyatrów? **

K r a k ó w .  Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło dn
11. 1908’ posiedzenie, na którem PrSf. K a d e r  przedstawił
ptfżypadek rozedmy płuc, operowany sposobem Freuncła z 
nikiem pomyślnym, Prof. L e w k o w i-c.* wykładał; »O prosówce* 
płoniczej«, a Prof. B u j w i d :  »0 seroprofilalctyce wodowstrętu'«. 
W dyskusyach przemawiali Dr Blassberg, Damski, Eisenberg, 
Gertler, Krzyształowicz, Warzycki.

— Sprawa rekonstrukcyi krajowego, szpitala św. .Łazarza 
miała się o Syle naprzód posunąć, pe, jak słychać, w paźcjąier- 
niku r. b. odbyła się- na miejscu komisya, utworzona przez W y­
dział krajowy. Projekt, opracowany przez tę komisyę, w której 
uczestniczyli obok lekarzy przedstawiciele administracyi i archi­
tekci, zasadza się w głównym z a ss ie  na tem, że ystaryj gmach 
poklasztorny (miesżczący obecnie w najfatalniejszych warunkach 
oddziały położnicze i kskórno-cw.eneryczne) miałby być obrń&ony 
na gmach administracyjny, obejmujący biura, magazyny, war­
sztaty, pracownie i mieszkania pe*gonalu; dla oddziąłśwłłskócno- 
wenerycznego i położniczego miałyby stanąć nowe pawilony, 
pawilon chirurgiczny miałby być rozszerzony przez dobudowę 
sal operacyjnych, a pawilony choeób wewnętrzrfyrh przekształ­
cone i ulepszijne. Taki plan wydawałby si^* istotnie najlepszem 
na razie rozwiązaniem trudności, jakie nastręcza bbecny, do- 
rywEzt? i bez planu powstaiy kompleks budynków sżpj,tala kra­
kowskiego. Dla dalszego jednak racyonalnegb rozwoju szpitala 
w przyszłości wydawałoby s,!ę konieczne zaokrąglenie jśgo grun­
tów przez włączenie klina pardel'prywatnych, wrzynającego się 
d?js w głąb szpitala od ptroHSIul. 3 Maja.

— K a l e n d a r z  1 e k a r sfk i k r a k ó w s k i wyszedł z druksr 
i jest dk> nabycia u redaktora, Doc. Dr1 Ga l i ń s k i e g o  (Collegium 
medicum), oraz*'w( łfśfięgarni S. A. Krzyżanowskiego.

— Wydział Towarzystwa 'Samopomocy lekarzy.składa Ser­
deczne podziękowanie za ofiary, złożóne na fundusz1 dla zaopa- 
trżfenia wdów i sióret po lek‘arzach: aptece p. N i t r i b i t t a  
w Krynie'$i za ofiarowane z inieyatywy Dr W ą 1> o'w i c z-a 100 k., 
Zarządowi zakładu żdfejowęgo w Lubieniu za' ofiarowane 281 k. 
6(f»h., Prof. D o b r o w o l s k i e m u  w KrakoWie za dar 20 k.

— "łi^hlw. Prof. Dr W i c h e r k i e W i c ?“-mianowanyłzestał 
członkiem honorowym SłSpolku Jćkajrfi c£ikych«.

L w u  w. K u r s a  dl  a ' l e k a r z y ,  urządzane w grudniu r. b. 
przei? Wydział lelcaćski lwbwski, z'a'Hbwiadają słięj pomyślnie. Do­
tychczas zgłćfeiło stę już kilkunastu uczestników z SSalicj# i z za­
boru rosyjskiego. Dalsze zgłószeńia przyjmuje Prof. Dr Raczyń­
ski '(Lwów, Sienkiewicza 9).

W a r s z a w a .  Pierwsze posiedzenie sekcyi pedyatrycznej To­
warzystwa lekarskiego w Lodzi, utworzonej z inieyatywy Dr J 
B r u d z i ń s k i e g o ,  odbyło* Się 24. X. 1908 w sali Szpitala dla 
dzieci im. Anny Maryi. Po zagajeniu pbJsiedżgnia przez: prezesa 
sękhyi przemawiali: Dr "P i n k u s imieniem Towarzystwa lekar. 
łódzkiego, Dr C i ą g l i ń s k i  imieniem Towarzystwa lek. warsjaw- 
skięgkf, Dr Mi s z e w s k i  od grona lekhrzfy 1 Szpitala dziecięcego 
przy ul. Aleksandrya w WafśzawieJ Dr D ń s zfć i e w i od grona 
lekarzy »Domu wychowawczego« warsjawskiego, Dr Matylda 
Bieh*l(e r  od redakeyi »MecIycyny i Kroniki lek.*, Di- J. K r a m -  
s*z^y'k od g!l4)na lekarfey szpitala dztecięcego im. BersoFrew i Bau­
manów w Warszowic; Dr S t e r l i n g  wyraził życzenie,'By śladem 
Łodzi pószły inne miasta. Następnie Dr J a s i ń s k i  przedstawił 
dorobek naukowy pedyatryi polskiej, a Dr B r u d z i ń s k i  wy­
kładał jO  celach i zadaniach spÓłczssnej pedyatryi«. W końcu 
odbyło si<| zebranie koleżeńskie.

— W Walrszawie powstaje 'potl nazWą »lligiena prakty*1 
czna im. Bolesława Prusa* nowe Towarzystwo, którego tiKpawa 
uzyskała właśnie zatwierdzenie władz. Towarzystwb to wzięło 
sobie, za zadanie: a) udzielać wskazówek i, ułatwień w utrzymy­
waniu caysj.fflśhi. w mieszkaniach i warsztatachjjo) twojąye tanie 
kąpiełe i pralńre,--^ przygotowywać tanią hygicniczną odzież 
i sprzęty, U), rozdawać bezpłatnie lub za małą cenę higieniczną

odzież, bilety kąpielowe i t. p., urządzać wystawy i konkursy 
higieniczne, JĄ udzielać wskazówek i ułatwiać racyonalne odży­
wianie się ludności,, ^  popularyzować higienę praktwizną (wi­
dowiska/wykłady, broszury i t.jp.).

— Warszawskie Towarzystwo* adontologiczne wybrało 29. 
KM b. r. komisyę, mającą |i,ę zająę, wydawnictwem da ls^eh  ze- 
Izytów polskiego »Podręcznika^ chorób ^ębów i jamy ustnej*. Na 
temże posiedzeniu wybrano komisyę etyczno-zawodową.

— Powołana przed rokiem pod przewodnictwem Prof. K o ­
s i ń s k i e g o  komisya w sprawie pomnożenia liczby miejsc w szpi- 
talacji lęończy^ swe prącej-W nioski jej stanotyjć będą główny 
materyał do systematycznego planu ulep^eń w szpitalnictw7ie 
warszawskiem. — WJydział dobroczynny magistratu zda wkrótce 
sprawę ze swej działalności od .cżasą objęcia zakłąaów dobro­
czynnych przez miasto na zebraniu, na które będą zaproszeni 
obywatele i redaktorowię. pism. W ciągu tego ,czasu zapłacił ma­
gistrat około 8(j0,000 długów szpitalnych i wlydałjia utrzymanie 
szpitali około miliona rubli. (Kur. warsz. ;3Q7)-

— Nągrodę na konkursie im. Konilza przyznało Towarzy­
stwo lekąeskie warszawskie Dr. L o r e n t o w i c z o w i  za pracę: 
»0 etyologii ciąży, jajowodowej* i Dr K a r c z e w s k i e m u  za 
pracę »0 ęj.ążjy śródmiąższowej^. (Med. i Kron, lek. 45).

— Plan zajęć praktycznych z chemii i bakteryologii, ma­
jących się odbywać W i p r a c o w n i  Dr S e r k o w s k i e g o, (W ar­
szawa, Sto-Krzyzka 16jf (od jłj^tycznia ,190"Q- prze^ '2 miesiące 2 
razy tygodniowo od 8 w.) obejmuje: 1 ) rozbiór chemiczny mo­
czu, metodwsę barwienia preparajcyw, 3) technikę bakteryplo- 
giczną badania moćąu,, 4) chemiczne i morfajogicżjre badanie 
krwi, 5) .bakteryologię krwi i technikę aglutynacji, 6) jgrodya- 
gnostykę, 7) badanie włągów i łusek, ,8.) metodykę odczynu 
W assermanna i badanie krętków b ladych ,JŁ badan ie  plwocin, 
lOJ. t^ęśęi żołądkowej, 1 1 ) kału, ijysięlęów, płynu mózgowo 
rdzeniowego, mlęką kobiecego (chemiczne, mikroskopowe, bakte- 
ryologiczne). Opłata przy wpis.je 25 rb.

Z  ró żn y ch  stro n .  W Chicago poiysta|p polskie Towarzy­
stwo dentystyczne. (Kr.on. dent. 1 1 ).. '

— Dzienniki donoszą, że w szpitalu krajowym w Lublanie, 
nowocAshie urządzonym, są do obsadzania 3 posady sekunda- 
ryuszy. Ponięważ niema kandydatów Słoweńców, a nie chcianoby, 
oddać p'<7sad Niemcom, przeto w Lublanie życzonoby sobie Po­
laków. Warunki; 2,000 koron, mieszkanie i utrżymanie. Kandy­
daci muszą być' nieżonaci. Młodzi łeiiarze znajdą tam sgp^obność 
do dalszego .kśztałcenia się. Podania w jgzyku polskim należy 
wnosić clo Wydziału krajowegó. Kompetent musi byc Polakiem 
lub Rusfnetn i chrze|cianinem. Ponieważ sprawa jest bardzo pilna, 
zaleca się chcącym się ubiegarjo  tg  posady jak największy po­
śpiech.

H ianow iiu i: E®St. M ostoW Slyi asystentem zakładu che­
mii lek. w Krakowie, JpJof. H o c h s t e J l e r  z Insbruka profeso­
rem anatomii w Wiedniń. Dr J. G r a b p w s k i  s ta rty m  lekarzem 
szpitala św. Aleksandra w ŁodzTw

P r z e n i e s i e n i :  Kon. sanitarny Dr J a r o c k i  z Turki do 
Sokala, asystent sanit. Dr K r o k  z Krakowa do Turki.

Z m a r l i :  Dr Ludwik N a z a r k i e w i c z ,  wspówłaściciel sana- 
toryum w Gries w Tyrolu.

Redaktor odpowiedzialny:
Prof. Dr Stanisław  Ciechanowski.

P o sied zen ie  T o w a r z y s t w a  le Jta rs k ie g o  k r a k o w s k i e g o  
odbędzie się we środę d. 1 1. listop ad a o g o d zin ie  6 w ie czó r  
w Dom u le k a r s k im  .fcRadziwiłłowska 4). Porządek dzienny: 
kol. Dr M az u r k i e w i otegize Lwowa: »Stosunek psychiatryi do 
psychologii*.

W o d a  K r o ś c i e ń s k a
ze zdroju S t e f a n a

znana pow szechn ie ze  sku tecznego  działania i przyjem nego sm aku, za stęp u je  w zupe ł­
ności tego  rodzaju  obcokrajow e szczaw y. 218

Najlepsze skutki w nieźyrach żołądka i pęcherza, jakoteż dróg 
oddechowych.

K r o s p e k ty  r o z s y ł a  n a  ż ą d a n ie  B ra D n e n  -  U n t e r n e h i n u n g  K r o n d o r f  b e i  
P a r l s b a d  lu b  te ż  G e n e r a l n a  r e p r e z e n t a c j a  d l a  G a l i c y i  i B u k o w in y :  

Kraków, Grodzka 48, Lwćw, Sykstnaka 81.



14 listopada 1908. PRZEGLĄD LEKARSKI. Nr 46

Xerofotrn Z u p e łn ie  m e t r u  j a c y  i  n ie -  

d r a ż n i ą c y ,  d a j ą c y  s ię  w y j a ­

ło w ić  proszek do p o s y ­
p y w a n ia  ran. P r z y  ranach ja ło w y c h  p r z e s z k a d z a  x e ro fo r in  

w  g r u b e j  w a r s tw ie  z l e p i a n i u  s ię  r a n y  i o p a t r u n k u ,  z a t r z y m a n iu  s io  

w y d z ie l in y ,  r o p i e n iu  w  s z w a c h  i t .  d . P r z y  oparzeniach u s t ę p u j ą  

n a t y c h m i a s t  n ie z n o ś n e  p o p r z e d n i o  b ó le  i r a n a  p o k r y w a  s ię  s z y b k o  

n a s k ó r k i e m  p r z y  s k ą p e j  w y d z ie l in i e  w ś r ó d  tw o r z e n i a  s ie  g ł a d k ic h  

d e l i k a t n y c h  b l i z n .

Z n a k o m i t y  l e k  w s p r a w a c h

|| s e p t y c z n y c h .  Najskute- 
czniejszy przy wstrzykiwa­

niu śródżylnem i W postaci wlewań dających się łatw o zastoso­
wać. Do wlewań collargolowych początkowo duże daw ki, 2 do 5 g 
na 100 g. wody dziennie, później 0,5 do 1 g. na  50 do 100 g. wody 
przez 2 do 3 tygodni.

( D w u g a r b n ik  b i s m u tu ) .  B a r ­

dzo  s k u te c z n y ,  w y g o d n y  do  

z a ż y w a n ia ,  t a n i  lek ścią­
g a j ą c y  jelita, ł ą c z ą c y  d z i a ł a n i e  b i s in u t n  i  t a n n i n y .  Działa tam  
gdzie inne środki zawodzą.

P ró b k i i p i ś m i e n n i c t w o  r o z s y ł a :  2 u

Clieniische Fabrik von Heyden, Radebeul-Drezno.

N o w y  k o n c e s y o n o w a n y  k r a k o w s k i

Zakład desinfekcyjny i czyszczenia mieszkań
Rynek 9. 227

p .  f.  „ S F S N f t T O R “
W y k o n u j e  desinfekcye po chorobach zakaźnych, c z y ś c i  o k n a ,  w y s t a w y ,  
p o r t a l e ,  p o d ło g i ,  z a p u s z c z a  i  f r o t e r u j e  p o s a d z k i  o r a z  t ę p i  o w a d y ,  —  p °  
c e n a c h  n i s k i c h .  K i l k u l e t n i a  p r a k t y k a  p r z y  p r o w a d z e n i u  z a k ł a d u  „ N u n t i a  . 
Ś w i a d e c tw a  i  d o w o d y  u z n a n i a  z e  s t r o n y  p a n ó w  l e k a r z y  i  o s ó b  p r y w a tn y c h .

JOZEF G Ó R ECK I
P R E M IO W A N A  F A B R Y K A  228

SIA TEK ,  MEBLI ,  K O N S T R U K C Y I  Ż E L A Z N Y C H  
I W Y R O B Ó W  O R N A M E N T A L N Y C H  K U T Y C H  

W  KRAKOWIE, UL. ŚW. WAWRZYŃCA L. 26.
Poleca się do w ykonania po najtańszych  cenach: W szelkich s iatek  m aszynow ych i rę­
cznych, siużac.ych do ogrodzeń, ochron ra f, betonów, m ateryałów  sprężynow ych 1 t. p . — 
Mebli żelaznych i m osiężnych tanieli i w ykw iu tnych  do u rząd z eń  le k a rs k ic h , sz p ita li , 
k lin ik , In te rn a tó w  i o g ro d ó w . — K onstrukcy i dachów, schodów żelaznych w  różnych 
lystem ach, paw ilonów , w erand , m ark iz, okien, hram  i porta li. — W yrobów  artystycznych 
z żelaza, m iedzi i bronzn kutych, ja k  wnmelkich k ra t, balustrad , balkonów , ogrodzeń, 
krzyży, w ieńców  i kw iatów , św ieczników , la ta rń  i kandelabrów  i t . p. — D ru t ko lcza­

sty i w zdętochrony do ra tow an ia  bydła.
M agazyn  w ła sn y  w e ; fa b r y c e  p rzy  u licy  św . W a w rzy ń ca  Nr 20 , 

Adres listów I te legram ów  wyraźnie:

JÓZEF GÓRECKI -  KRAKÓW. Telefon Nr. 277.

KRAKÓW, UL. ZYBUKIEWICZA 9. — TEL. 796.  

P i  E C H O W O  L E C Z N I C Z Y

Z H U I Z H I D E R O W S K I
( JE D Y N Y  T E G O  R O D Z A JU  W  KRA JU ).

LECZHSCH CH IR U RG IC ZH O  O R T O P E D Y C Z H H .
Oryginalne aparaty Zandera. — Gimnastyka lecznicza. — Wy­
rób gorsetów, pasów brzusznych, sztucznych kończyn i t d. 
Leczenie gorącem powietrzem. —  Mięsienie. Elektryzowanie.
A P A R A T  R O E N T G E N A . , - , S A L A  OP E R A C Y J N A .

P O K O JE  DLA C H O R Y C H . 120
Z A K Ł A D  O T W A R T Y  o d  9 - 1 - e j  i o d  4  - 6 - e j .
Dr MERZ. Dr S T A S Z E W S K I .  Dr W A C H T E L .

I H O B H B H B B I

n o c

NATURALNE  
CZYSZCZENIE
ust i zębów sprawia PEBECO,

ponieważ pobudza czynność ślinianek. Pębeco 
przyśpiesza obieg krw i w zwiotczałej tkance 
i w zm acnia przezto dziąsła. Pebeco posiada długo 
odświeżający, w zm acniający smak i nawet przy 
stałem  używaniu nie działa szkodliwie na zęby.

P E B E C O
Beiersdorfa  p a s t ę  na  zęb y  z kalich lo-  
ricum w e d łu g  Prof. Dra P. G. U nny
stosują lekarze i dentyści od prawie dwu dziesiątek 
la t stale i ze znakom itym  skutkiem  do pielęgnowa­
nia ust i zębów. Pebeco je s t niezbędne przy sto- 
m atitis m ercurialis i innycb schorzeniach jam y, ust 
przy cuchnieniu z ust i dla nam iętnych palaczy.

Próbki, piśmiennictwa i wykazy oezpłatnie.

P. Beiers orf et Co., chemische Fabrik, Hamburg.

i: Ii El L
Sław ne cały św iat żt\idła: Sławno na cały św iat źródła:

Y 1 C H  Y W ła s n o ś ć  fr a n c u ­
s k ie g o  P a ń s t w a .

Administraeya: Paryż, 24 Boulcvard des Gapucines 24.
P o l e c a n e  p r z e z  p i e r w s z e  p o w a g i  l e k a r s k i e :

C e le stin s :  w chorobach nerek, cierpieniach d ró g  moczowych, 
w d n ie  cukrzycy. — G r a n d e - G r i l le : w kolkach wąlrobnych 
i kamykach żółciowych, w zastojach w zakresie organów jamy 

brzusznej. — Hópital: we wszystkich niestrawnośeiach. 87
P r z e t w o r y :  s o l e  d o  k ą p i e l i  i p i c i a ,  p a s t y l k i .  

S k ła d y  w e  w s z y s tk ic h  s k ła d a c h  w ó d  m in e r a ln y c h  i a p te k a c h .
Prawdziwe tylko wtedy, jeżeli kapsle i etykiety noszą firmę źródła.

Należy zawsze podawać dokładnie nazwę żądanego zdroju.
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Polecone przez Świetne Tow. lekarsKle krakowskie.
Z pomiędzy dziś znanych przetworów ż e l a z i s t y c h  
jest najłatwiej strawnym i nie psującym zęby środkiem

LIfiOOR MANGANO FERRI PEPTONATI
składu 0-60 0/„ F e  i 0 T 0 ° / o M n w y ro b u 203

Aptekarza D. MATULI w Podgórzu (Kraków).
Polecany jako środek lekko strawny, pobudzający ape­
tyt, w błędnicy, braku ki wi, malaryi, zołzach, w kobie­

cych i nerwówych słabościach.
Sposób użycia: Dzieciom do lat 12 daje się 2 razy dnia 
po łyżce od kawy z mlekiem; osoby dorosłe używają 

2—3 razy dnia po łyżce stołowej.
Na sk ładzie  w  każdej w ięk szej aptece. Cena 2 K  40  h.
Wy r ó b  kr a j owy.  — Dwie flaszki wysyłam franco.

Opuścił prasę

Kalendarz lekarski Dr J. POLAKA
na rok 1909.

T R E Ś Ć :  kalendarz ogólny. L is ta  l e k a r z y  praktykujących w W ar­
szawie i na prowincyi, u r z ę d ó w  i i n s t y t u c y i  l e k a r s k i c h  
w kraju, z wymienieniem składu osobistego zarządów i lekarzy. 
(Towarzystwa lekarskie i hygienicznie, szpitale, lecznice, dęogi, 
żelazne i t. p.j. Lista lekarzy praktykujących w uzdrowiskach za 
granicą. Ot r u c i a .  N a j w y ż s z e  d a wk i ,  porównanie skal ciepło­
mierza, dawkowanie leków wewnętrznych, wstrzykiwać, wziewań 
i t. p., kąpiele lecznicze, rozpuszczalność leków i t. p. Określanie 
okresu ciąży, tablica rozwoju płodu i t. p. P o d r ę c z n i k  t e r a p e u ­
t yczny,  w opracowaniu zbiorowem z udziałem drów: Mączki e-  
w icza^choroby dzieci), D u n i n a  (choroby wewnętrzhe i sgrca), 
A. S o k o ł ó w s k i e g o  (choroby narządów oddychania), l t  a j oh in a-f 
n a  (choroby trawienia), K a m o e k i e g o  (chorobyYoczu), R y c h l i  ń- 
s k i e g o  (choroby nerwowe), Wa t r a s z e w s k i e g o  (choroby skórne 
i wener.), G a l s z e w i o z a  (chor. chirJl K u n Te W i c z a (ginekologia, 
Ku ozy  ń s k ie  go {choroba uszu).

Gała treść ułożona n a  nowo. 187

: Cena egzemplarza w  oprawie z 4 notatnikami, ołówkiem 
i gumką. 1 rb. 50 kop.; z przesyłką pe-cżtową 1 rb. 60 k., za żdłi- 

'Rżeniem 1 rb. 70 k.
Do nabicia we wszystkich księgarniach i u wydawcy (Nowo­

grodzka 82, gmach miejskiego instytutu szczepienia ospy ochronnej).

Kryofin

flasler Chemisciie Fabrik, Basnl (Schweiz).
A d res dla Niem iec I A ustro-W ęgier;

L E O P O L D S H Ó H E  (Baden).
najszybszy i najpewniejszy środek prze­
ciwgorączkowy i znieczulający, szcze­
gólniej przy rwie kulszowej i wszystkich  
postaciach bólu głow y.

' zastępuje najlepiej jodoform, bez za- 
\  1 I I  U l  1 1 1  pachu i daje się wyjaławiać.

i (nuklein żelaza) nie ulega działa
H  f t T * T * 3 l " O 0 " G r i  n'u soku żołądkowego, nie spra- 

O  wia dolegliwości żołądkowycn.

C l i I f l l f A l  zastępuje zupełnie ammonium sulfo- 
O U l f l l A  U l  iohtyolicum.

86
Piśmiennictwo i próbki, 

jakoteż w szelkie wyjaśnienia do rozporządzenia.

Rossei, Schwarz 8> Co. W iesbaden 25.
Fabryka leczniczo-gim nastycznych i ortopedycznych przyrządów.

W yłączny wyrób przyrzą­
dów system u  D ra h erza , 

Wiedeń. 13 5

W yłączny wyrób przyrzą­
dów, system u  Dra G. Zan- 

dera, S tcck h o lm .

Przyrządy pendułowe używane równocześnie Jako 
przyrządy z oporem. ^

W yłączny w yrób elektrycznych przyrządów  do g rzania go­
rącem powietrzem , system u Dra Tyrnauera w Karlsbauzie

Pierwszorzędny wyróo II Piśmiennictwo I oferty 
z daleko Idącą gwarancyą. |J bezpłatnie I opłatnie.
N ajlepsze kraj. 1 obookraj. polecenia. P i i j n t j  w e w szystkich państw, kultur.

T E K  r a m  2ELHZISTY
zawif ra ró\vfii«j£k Tran Lahussena w  100 gr. t ranu  0'20 jodku że­
laza. P rze tw ór  ten leczniczy j e s t  spo rządzony  n a  n ą  cpszyn  

t r a n ie  Meyera, p rze to  j e s t  sm aczny  i n ie  p su je  żo łądka .
Tran jodowo-żelazisty W iszniew skiego może być z dobrym sku­
tkiem zalecanym  w  chorobach płuc, zołzach, niedokrewności i t. p. 
S p o s ó b  o ż y c i a :  Dzieciom daje się 1—2—3 razy dziennie po ły­

żeczce po jedzeniu. — Dorosłym  1—3 łyżek dziennie 221
Cena flaszki 1 K. 20. hal. — Wyrób w łasny 1 skład  główny w aptece
K. W I S Z N I E W S K I E G O  w  Krakowie.
We Lwowie n a  sk ładzie  w  ap tece P I O T R A  M IK O L A S C H A .

POD ZŁOTĄ GWIAZDą \  V i f POD ZŁOTĄ GWIAZDĄ

HPTFJIH POP „ZŁOTU GW IUtblT /)

]■'. ITRU MffiOLHSCHH
wyrabia:  W E  L W O W I E  wyrabia:

Syrup Sulfoguajakolowy i Syrup 
Sulfoguajakolowy z Kolą.

W działalności zupełnie identyczny Z Siroliną firmy Hoffman.! Ga 
Roche według orzeczenia Komisyi Przemysłowo-lekarskiej To­
warzystwa Lekarskiego we Lwowie. O 50%  tańszy od Siroliny

Syrup Sulfoguajakolowy kosztuje 2 K. 
Syrup Sulfoguajakolowy z kolą kosztuje 2*50 K.

W y d a j e  s i ę  t y l k o  n a  p r z e p i s  l e k a r s k i .

Poleca ustalunej sławy WIN/A LECZNICZE
przez Dra K arola M ikolascha p ierw sza w A ustryi w  r. 1870 wprowadzona.
Wino Chinowe, Chinowo-żelaziete, Kaskarowe, Condurango, 
Borówkowe, Enmbarbtrowe, Pepsynow?, Cola, Peptonowe, 

Malag i, Tokaj stary, Cognac najlepszy. 210
Zao] trzon#’  iteetaml pierwszorzędnych pow ag lekarskich i nankowych.

Główny skład wszystkich specyfików k r a jo . . 1 zagranicznych
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ZAKŁAD ROENTGENA
WYŁĄCZNIE DLA CELÓW LECZNICZyCH
Dra Zygmunta STEUERMARKA

KRAKÓW, UL. STAROWIŚLNA 1. 228

W skazan ia  do leczenia promieniami Roentgena stanowią*

1) Choroby skórne: eczema, psoriasis, acne, favus, tricho- 
phyiiasis, sycosis, lupus vulgaris i t. d. 

2) Nowotwory: epitheliomata, carcinomata, sarcomata, fi- 
bromyomata uteri. 

3) Gruźlica kości i gruczołów.
4) Choroby krwi i tkanek limfatycznych: leucaer. a, pseu- 

doleukaemia i t. d. 
5) Choroba Basedowa, struma, hypertrophia prostatae.

iB ta w a - M g y 1.
Smaczny i łatwo znoszony środek.

Przez swą zaw artość h e m o g lo b in y  i l e c y t y n y  
działa pewnie 

przy neurastenii, histeryi i chorobach ner­
wowych, dalej p rzy podupadłem odżywieniu 

i krzywicy.
D aw ka : d la  dorosłych  trzy  razy  dzienn ie 1 ły ż k a  sto łow a,
— .......  =  d la  dzieci trzy  razy  dzienn ie 1 ły żeczk a  kaw ow a.’

Jak o  naprj śniadaniowy
dl a  n e r w o w o  c i e r p i ą c y c h

p o l e c a  s i e  270 a

L E C I T O G E N
(Kakao lecytynowe).

1 pudełko oryg inalne zaw iera  obok czystego k ak ao  3,0 g. lecytyny.

W yrab ia  w A ustro -W ęgrzech  :

Mr. Camillo Raupenstrauch, emer aptekarz
W i e d e ń  IlS. C a s t e l l e z g a s s e 2 5 .

L A B O R A T O R Y U M  C H E M I C Z N O - F A R M  AC E U T Y C Z  N E
EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu koło Tarnowa

poleca wyroby własne: 208

Ferrcp h osp h at (Syr. ferr. m angan, hypophosphor. comp.)
w działalności identyczny z Syrr. Fellowa. Dra Eggera Itp.

Nieoceniony ja k o  tonicum w przypadkach niedokrewności, w  cierpieniach narządu 
nerw owego, krzywicy, neurastenii itp. Zawiera: żelazo, m angan, wapień, potas, chininę, 
fosfor, strychninę, kwas i sole hypofosforowe rozpuszczone w  syrupie. Skład chemi­
czny podrny na każdej flaszce. Ferrophosphat MATULI wydaje się jedynie w apte­
kach na przepis lekarski. Cena za flakon Kor. 2. Sposób użycia: 2—3 ra*.y dziennie 
łyżeczkę od kawy w  */* szklanki wody. — Do nabycia w e wszystkich aptekach.

Sapom en thol.  (M aść Sapom entholow a).
Zawiera ciała lotne jak: olejki eteryczne, kamforę, amoniak, alkohol, mentol, ttp., 
które przetrawiane na gorąco w maszynach parowych z mydłem, dają jednolitą masę, 
łatwo dokładnie w etrzeć się dającą. W  użyciu przyjemny, o miłej woni. Działa zna­
komicie w  bólach reumatycznych i ornych postaci, specyalnie w  reumatyzmie m ię­
śniowym , lumbago, ischias, nerwobólach itp. W  działaniu szybki i często pew ny na­
w et w  wypadkach, gdy inne leki skutku nie w ywierały. Skuteczność Sapomentholu  
stwierdzają liczne poświadczenia lekarskie, jakoteż badania, czyniom na klinice w ie­
deńskiej na oddziele III. Sposób użycia: Odpowiednie części ciała naciera się silnie, po- 
cztm  owija takowe watą lub flanelą. — D j nabycia w e wszystkich aptekach, po cenie za 
mały słoik Kor. 1-40, za duży Kor. B. Tylko w  oryginalnych słoikach. Dozwolony w  ce­
sarstwie rosyjskiem przez zatwierdzenie Rady Lek. i Min. spraw. wewn. w  Petersburgu.

Stom achin  (C ognac chinae).
Jest czystym  w yciągiem  kory chinowej królewskiej i gorzkich korzeni na koniaku 
francuskim. W yborne ja k o  ,,Stom achicum “ . Działa wzmacniająco, ułatwia trawienie, 
podnieca i zwiększa apetyt, wzmacnia, działając szybko. Przy „Hyperemensis gravi- 
darum“ w yw iera zbawienne skutki, wstrzymując wymioty i nudności. Dla cierpiących 
na płuca, specyalny cum acid. cynamilico, a to: 0 36 w 200 gramach. Sposób użycia:
Bezpośrednio przed jedzeniem kieliszek. ^Gena małej flaszki Kor. 2, większej Kor. 4.

Do nabycia we wszystkich aptekach.
Uprasza się celem otrzym ania w y ro b u  w ła ś c iw e g o ,  przepisując u żyw ać zawsze  

formułki: o r y g i n a ł  M a t u l a .  Nazwy, marka ochronna i opakowanie prawnie zastrzeżone. Broszufi i próbki dla Panów Lekarzy 
gratis i franco, przesyła Laboratoryum i Fabryka przetworów farmaceutycznych E U G E N IU S Z A  M ATULI w  Radomyślu koło Tarnowa,



Inżynier LEONARD NITSCH i SPÓŁKA, Kraków, ul. Kolejowa 18
prc. ekcują i wykonują: 121

u C \ rri m'ast> gmin, fo 'w a rk ó w ,  fabryk, o g 'o d ó w ,  g m a c h ó w  publi-  _
■ W  U U U L l C l g l  czn ych ,  d o m ó w  p r y w a tn y c h  i t. d. .. , ,  ■

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. Instalacye domowe z klozetami, łazienkami itd.
O / z !  ^  +  r o  I n n  n r r r 7 Q \ u o n i Q  w sze lk ich  s y s t e m ó w  i w cn ty la cy e .  Łaźnie.  

t / L l  Ł i - f l l l  l C  w  I z - W  C l i  l l t >  M e c h a n i c z n e  p r a l n i e .  S u s z a r n i e  i t .  d.
N a j l e p s z a  r e f e r e n c y e  z d ot yc hc za s  w y k o n a n y c h  robót.  —- K os z to ry sy  be z pł a t n i e .
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STOLLń OYETET. PRZETWORY KOLII
mianowicie Wino Kola, Cesarski-Elixir-KoIa, 

Elixir Kola i Kola »StoIl« granulće 314
polecają p ie rw s i powagi „lekarskie jako znakomity 
środek skrzepnijący żołądek i wzmacniający nerwy. 
Próbki  i p r o s p e k t y  dla p a n ó w  l e k ar z y  b e z p ł a t n i e .

K. STOLL. PRAG-KGL. WEINBERGE.  
Sk łady  we w szys tk ich  w iększych  aptekach i drogueryach.
Proszę żądać wyraźnie „5TOLL’A“ przetworów kola.

Polecony prze*/ K rakow ską Komiflyę przem ysłow o - lek arsk ą . O dznaczony najw yższem i 
odznaczeniam i n a  w ystaw ach hygienieziiyeh we W iedniu  i P a ryżu  1906 i w e Lw ow ie 1907. 

N a jprzyjem niejszym  zaspwno w sm akujak zapadni, tranem rybim , jest specyalną metodą przyrzą d zon y

Tran jodowo-żelazisty-aromatyczny
z prawnie zarejestrowaną marką ochronną J E C O F E R R O L
wyrobu chomika D ra JULIUSZA FRANZGSA ajttekarza w Tarnopolu.
Tran ten sprowadzony wprost z Bergea w Norwegii, zawiera 0'2o°,„ 
jodku żelazoweg™ podczas gdj Iran Lahusepa ma tylko, p-20'.0 Fe j J  
Nadto je s t»JEOOWEKROLj ‘o aalą koronę lańWay od Cranu Lahusena, 
który kosztuje kor. 3'5B. Do każdej daszki oryginalnej, pojemności 
V2 litra, dojąeaany jest pakiet .nader przyjemnej pusty miętowej.
Cena 2 Kor. 50 hal. Ordynuje się: „JEC0FERR0L11 Dr KRANZOS.

D c n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  w ię k s z y c h  a p te k a c h .
W E  L W O W IE  w ap tek ach  M ikokisoha, H aya, D ra P icpes-P o ia tyńskb  go, D ra W iew iór- 

kow skiego, Ł a /.arsk ;ego. W  K R A K O W IE  w  ap 'e c e  W iszniew skiego. 127

P I L Z N B Ń S K I
P R A Z D R Ó J .
Piwo browaru obywatelskiego wgPilznie, założonego 1842 r., jest 
tem piwem na któpego dobroci, czystości i dobrym smaKu 
wyłącznic polega światowa sława piwa piizncńsRicgo. —
Tylko tam można je wyłącznie niefałszowanc otrzymać,•.-gdzie

■ \

umieszczone są ogłoszenia z oznaczenieni:- i i-0

„ P i i z n e ń s k i  P r a z d r ó j “.
k _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ j
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PRZEGLĄD LEKARSKI
L
O rgan urzędowy

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników  w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich

polskich w Kijowie i Chicago.
---------------------- Ą • * > * -------------------

R edaktor g łó w n y : Prof. Dr Stan isław  C iechanowski.

Z łódzkiego labo rato ryu m  m iejskiego pod zarządem  
Dra S.  Barto szew icza.

Nowa postać dwoinki »Tetradiplococcus fili- 
formans lodzensis«.

Podali

Dr S. B arto szew icz  i J .  S z w a r c w a s e r .

W  licznych studniach  łódzkich m ożna znalez'ć ten  nowy 
gatune]^ bak te ry i w odnych, w ydzielony przez nas na p ły t­
kach Petriego.

Spostrzegany  w kropli bulionu, w kom orze w ilgotnej 
szklanej daje on ugrupow anie w czwórki (tetrady) w ten 
sposób, że cztery dwoinki tw orzą układ kw adratow y lub 
rom biczny; n iejednokro tn ie  tw orzą się też większe grupki, 
po 2 -  3 parki. W świeżych hodow lach dw oinki te  posia­
dają ruch obro tow y dokoła osi wraz ze słabym  ruchem  p o ­
stępującym .

Zabarw ianie pod ług  sposobu Lofflera nie wykazało 
obecności rzęsek. Jeżeli zabarw im y p rep ara t żywy kroplą 
b łęk itu  m etylenow ego,f to  dają się zauważyć grupki po 2 lub 
3 dwoinki, co zależy od położenia czwórki (tetrady) wzglę­
dem  oka badacza. W ym iary  te trad y  wynoszą 4  i 6 m ikro- 
m ilim etrów  (p). H odow le m ożna otrzym ać już przy 14 — 16 0 
C., najlepszy wzrost daje s i^ s tw ie rd z ić  w term ostacie przy 
3 0 —34° C. Przy tej ciepłocie hodow la w bulionie po 18 — 
24  godzinach daje charak terystyczny  obraz; w s'rodku tw orzą 
się nici cienkie i delikatne, w ychodzące od dna  probów ki, 
często posiadają one zgrubienia i, jak  dochodzą do po­
wierzchni, zaginają się ku dołow i: wogóle m ają postać nici 
w iewiórowych w m oczu lub pajęczyny w odnych pająków. 
Przy niższej ciepłocie tak ie  nici nie tw orzą się zupełnie. 
Po s — 6 dniach nici owe opadają  na dnd, tworząc gęsty 
i lepki osad.

Przy pow iększeniu 7 5 0 — 800 razy widać, że te trady  
składają się j na utw orzenie tych nic^, łącząc się m iędzy 
sobą przy pom ocy śluza i, praw dopodobnie, rzęsek.

Na p ły tkach  żelatynow ych tworzą się kolonie szaro- 
biaław ego koloru. Na pow ierzchni hodow li agarow ej tetra- 
diplococcus filifo rm ans  daje biały, błyszczący nalo t; w ho­
dowli k łutej rośnie na podobieństw o jod ły  przew róconej; 
na p ły tkach  iSJętriego tw orzy guziczki szarobiaław ej barwy.

W  hodow lach kłu tych  na żelatynie rozrastanie się 
w kształcie drzew ka jodłow ego nie jest wyraźne, ale takie

hodow le w term ostacie, przy 30  — 3 4° dają m ożność roz­
rastania się nitek, tak  ja k  w bulionie, poczem , gdy żelatyna 
zastygnie , n itk i pozostają w tem  położeniu , ja k  wyrosły 
w term ostacie.

R ozrost hodow li na surow icy krw i je-gj tak i sam, jak  
na agarze; na ciem niaku hodow le niew idoczne. Tetra diplo­
coccus filifo rm ans  m a ch arak te r tlenow ca i nie rozrastąvsię 
w atm osferze C 0 2; stw ierdzono to  przy pom ocy przyrządu 
do hodowli beztlenow ych k ilkakro tn ie . Szczepienia T. f. 
na spojów kę 1 pod skórę królikom  nie dały w yniku d o d a­
tniego.

Zabarw ienie udaje  itsię przy pom ocy zwykle używ a­
nych sposobów  i pod ług  G ram a łatw o, lecz te trady  przy, 
o g ry w an iu  rozpadają  się na oddzielne dwoinki lub ich pary. 
D la odróżnienia tej postaci uw ażam y za najw ażniejszą cechę 
tw orzenie się nici w hodowli bulionow ej, jak  to opisano 
w yżej.

Z oddziału chorób w e w n ętrzn y ch  (I. B.) k r a jo w e g o  szpitala  
św .  Ł a z a r z a  w  K rak o w ie.

W sprawie leczenia gruźlicy.
Napisał

Prym. Dr Antoni Krokiewicz.

(Ciąg dalszy). '

K o c h ,  R i b b e r t ,  A r n o l d ,  B o u g e ,  C. F r a n k e ] ,  
S c  h u t  z, F l i i g g e  dow odzą, iż najsilniejszy sposób zaka­
żenia się ustroju następuje  przez w dychiw anie, a wi,ęc przez 
narząd oddechow y (aęrogene Infection). Milion razy więcej 
potrzeba, prątkófW, aby ustrój m ógł się zakazić przez prze­
w ód pokarm ow y, a więc przez żywienie. W edług  F l i i g -  
g e g o  przez .wdychiwanie rozkroplonych plwocin suchotn i­
ków, a w edług C . o r n e t a  przez pył, zaw ierający p rątk i 
gruźlicze, następuje zakażenie płuc. W prost przeciw nie u trzy­
muje B e h r i n g ,  k tó ry  jako  głów ne w rota dla zakażenia 
się ustro ju  gruźlicą przyjm uje przew ód pokarm ow y. Z aka­
żen ie  ustro ju  jadem  gruźliczym następuje  przez m leko krów 
chorych na perlicę. Zarazem B e h r i n g  utrzym uje, iż d o ­
rosły człowiek nie może odrazu zachorow ać na gruźlicę, 
lecz musi przejs'ć poprzednio  przez okres utajonej gruźlicy, 
nabytej w dzieciństw ie. C a l m e t t e ,  G u e r i n ,  S c h l o s s -  
m a n n ,  Y a l l e e ,  E n g e l  przyjm ują teq ryę  B e h r i n g  a,
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t. j.: iż zm iany gruźlicze w p łucach  są pochodzenia
jelitow ego, atoli w edług nich gruźlica płuc może się roz­
w inąć i w wieku późniejszym , »  nie musi sięgać w ieku 
dziecinnego. P rątk i gruźlicze m ogą przejść przez ścianę je ­
lita i przez gruczoły krezkow e bez zm ian i dopiero w gru­
czołach oskraelow ych w ięzną i tam  się rozm nażają; do na­
rządów  w ew nętrznych dostają; się wraz z leukocytam i wie- 
lojądrzastym i. D o w ytw orzenia się zmian gruźliczych, t. j. 
do pow stania gruzełków  dochodzi dopiero  w ów czas, gdy 
dużo prątków  dostan ie się do ustro ju  i gdy często  p o w ta­
rzają się zakażenia. Podobnie i A u f r e c h t  przyjm uje za­
każenie gruźlicze od przew odu pokarm ow ego W edług niego 
jad  gruźliczy z m igdałków  dostaje  'się  do gruczołów 'Szyj­
nych i piersiow ych, a następnie  do drobniuchnej tętniCzki 
płucnej (przed rozgałęzieniem  się jej w naczynia włosko- 
wate) i w ywołuje w niej. schorzenie ściany. N aokoło scho­
rzałego naczyńka wytwarza się m artw ica tkank i; do tego 
ogniska następn ie  dostają  się p rą tk i i w niem  się rozm na­
żają. A u f r e c h t  podnosi z naciskiem , iż gruźliczy gruzełek 
w  p łucu — podobnie?' jak  w nerkach  i śledzionie — roz­
wija się zawsze od drobn iuchnych  naczyń tętn iczych krw io­
nośnych. B a n d c l l i e r  i P. G r a w i t z  nie uw ażają m igdał­
ków  za w rota dla dostaw ania  się |adu gruźliczego u d o ro ­
słych; w edług nich tyllFo u dzieci dbsta ją  się p rątk i gruźli 
czc do ustro ju  przez m igdałki, przyczćhi' gruźlicę m igdałków  
naówczas częstokroć dopiero  pod  drobnow idem  m ożna w y­
kazać. B a u m g a - r t e n  przyjm uje zakażenie łożyskow e g ru ­
źlicze u now orodków .

Spostrzeżenia moje kliniczne i anatom iczno-patolo- 
giczne, op&i*te na dw udziestokilliolótniem  dośw iadczeniu 
przćm aw iają za tem , iz w przew ażnej ilości przyp'adkć?w 
pierw otne zakażenie ustro ju  jadem  gruźliczym  następuje  
drogą narządu oddechow ego przez w dychanie, znacznie rza­
dziej przez przew ód pokarm ow y, a bardzo rzadko przez 
obrażenia pow łok zew nętrznych i krążenie łożyskowe. N a­
tom iast chorzy, do tknięci p ierw otną gruźlicą płuc ulegają 
praw ie zawsze następow o w tórnem u zakażeniu od przew odu 
pokarm ow ego przez połykanie plwocin, zaw ierających prątk i 
gruźlicze. T ę  o sta tn ią  okoliczność należy uw ażać za jed n ą  
z gfliwnych przyczyn, dla k tó rych  opanow anie spraw y gru­
źliczej u chorego natrafia na tak ie  trudności.

U w zględniając pow yiej przytoczone fak ty  co do p rze­
b iegu zakażenia gruźliczego w ustro ju  ludzkim  , postanow i­
łem  w ten  sposób zadziałać środkam i leczniczymi, aby z je ­
dnej s trony  zm niejszać siłę jadu p rą tk a  gruźliczego i zapo­
b iegać zakażeniu w tórnem u przez przew ód pokarm ow y, 
a z drugfej s trony  podnieść ogólną odpornośif’ ustroju. 
W tym  celu stosow ałem  w połączenia środki lecznicze, 
znane’ już ze swego skutecznego działania w gruźlicy; j a k : 
przetw ory kreozotu  (Kali sulfoguajacolicum — Gujasanol), 
środki an tyscptyczne (Eucutyptol, Thymol, Salol), środki 
w zm agające przem ianę m ateryi i w yw ołujące łeukocytozę 
(atoksyl, hetol), sole w apniow e ( Calcium chloratum) i w b a r­
dzo m ałych daw kach przetw ory tuberku linow i. Pom iędzy 
przetw oram i kreozotow ym i w ybrałem  prócz kali sulfogua­

jacolicum  i gujasanol\ t. j. chlorek dyetylglycokollgw ajakólu , 
zalecony przóz B u c h n e r a ,  H'e*i n z a , 'TE i c h o r n a [»Miin- 
chener m ed. W o ch en sT ap o o , N r i] i S c h a f f e r a  (»Munch. 
med. W o c h s . 19 0 3 , Nr 3 1 ), k tó ry  m ożna stosow ać w dość 
dużych daw kach 1 w im zczynach podskórnSi**bez szkody.

W ybrałem  ten środek  i dlatego* że częścią składow ą jest 
i glycokoll (kwas|» am idooctow y), nie o b o ję tny  dla p rą tka  
gruźliczego. W edług  odnośnych badan  gujasanol w ustro ju  
bardzo ła tw o . rozkłada się na gw ajacol i bardzo łatw o u lfg a  
wjessaniu, a działa odkażająco w tym  stopniu, co kwas bo ­
rowy'. E ukalypto], thym ol, salol znane są jako środki silnie 
odkażające, przyczęm  eukalypto l zmniejsza i wydzielinę błon 
śluzowych. A to k sy ljłM «taarsenęau rean ilid J jako  sól kwasu 
atn idofenylarsenów ego jest 40  razy mniej trującjja niż kwas 
ar-senawy, a działa bardzo korzystn ie , używ any w odpow ie­
dniej dąyffce, nBBBaBlniane m ateryi i zwiększenie odporności 
ustroju, przytem  odznacza się znaczną siłą bak teryobójczą 
dla p rą tk a  gruźliczego. Dzielnie wzm aga działanie atoksylu 
hetol przez w ywoływanie leukocytozy neutrofilnej, przez co 
ustrój z y sk u j^  w arunki n iepoślednie do uodporniania. Chlo­
rek  w apniow y ( Calcium tMematmfi) posiada w łasności prze- 
ciw krw otoczne. Z prżgtw orów  tuberkulinow ych okazały mi 
się skuteczne: TubercuM  t Ł  siccum M erck  lub Tubercuhnum  
siccum Hochst w bardzo m ałych daw kach (o ,000002 g). 
(Tuberkulol B i C działały  n iekorzystnie) i T ubera l D r 
Tham  (przetw ór, zaw ierający albuthozy , w bardzo m ałych 
daw kach album iny p rą tków  gruźliczych, uw olnione od in­
nych toksyn  t r u j ących) — j ako środki w pływ ające nąfisto tę 
p rą tk a  gruźliczego przez t. z. aktyw ow anie. Po dłuższych 
.poszukiw aniach doszedłem  do pćzekóm inia , iż" powyższe 
Isjodki lecznifc^ chorym  najlepiej stosow ać rów noSjes nie 
w postaci p igułek  i wstrzykiwali podskórnych  w edług na­
stępujących  wzorów:

.1) ’Rp. J/ficalyptoli 2 .
Cera'^flavae HqnejPaćtae 1- jM r ' 
dein adde post refrigerationem :
Calcn chlorąfi crjst. p. Ą.JO 
K ali sulfogtiaj acoli ci 10 .
Chinini mtiriatiiii--'
Saloli aa 
Mentłioli 1 . 

l^uK. liju ir. q. s._ J .  7. — p ili.' N  200 
Consperge, c. pulfii Cort. cynamoni. (rad.

' 'ind.-.florentini). D. ad lag., S-- trz,y razy 
dnia po jedzeniu po 2 pigułki zażyć*. .

2j) Rp. Thymoli
Hctoli aa'O t<T2
solve in aqua callida 50-
dem post -fefiTgerat&nem adde :
Stojmi-ni Ojip 
Atoxyli 0,ZS 
Guiasanol g
Tuberculoli sieci W. Merck 
(tuberatlini sieci pj,bc(qąfp 
N ati-icklorati.fiM  

P (  C j destill. sterifls. dd  lob}' 
filtra . S. Nr I. do wstrzykiwali.

3) Rp. Ih
lTetoli aa 0,d&"-'
Solttb in aqua*'callida po. 
dein post refrigerationern adde, :
Stovaini o,Ig  
Atoxyli o,zg 
Gujasanol 5 .
Tuberal D r Thamm 1 .
N atri chlorati aĘę 

0  destill. steril. ad  100P 
filtra . D. S: Nr II. do wstrzykiwać.

' P igułki w powyższy sposób przyrządzone m ają tę 
własność, iż z nich zwolna przĄ* ciepłocie c ała w ydzielają 
się pojedyncze składniki w przew odzie pokarm ow ym  i przez 
t 5 * działają powoli odkażająco na  treść przewfcdu pokarm o­
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wego, a tem  samem i p rątk i gruźlicze. P łyny z?s' oba prze­
znaczone do rrstrzykiw ań podskórnych  posiadają w łasność 
bakteryo.bójczą w znacznym  stopniu, a zarazem działają na 
skład  krwi, pow odując zwiększenie $ig i 1 ości ciałek czerwo­
nych kinvi, zwiększenie się iląści hem oglobiny i leukocytozę 
neutrofilną ł).

Pigułki zażywali chorzy przez cały czas leczenia — 
i .później po 2 — 3 m iesięcznej przerwie.; w strzykiw ania p o d ­
skórne w ykonyw ałem  zrazu codziennie, atoli później co 
czw arty dzień, gdyż przerw a dw udniow a praw ie zawsze 
okazyw ała się korzystną i konieczną ze względu na przebieg 
kliniczny choroby. W strzykiw ania w ykonyw ałem  w tkankę 
podskórną zapom ocą dw ugram ow ej strzykaw ki L icberga, 
odkażając dok ładn ie  za każdym  razem strzykaw kę i igłę 
w 50/o rozczynie wodn-jnn kw asu karbolow ego. Igły należy i 
często ostrzyć, gdyż prędke^!tępieją, a w razie tępej igły 
zabieg jest boleśniejszy. Miejsce- w strzykiw ania na skórce 
należy oczyścić dok ładn ie  i °/00 rozczynem  w odnym  subli- 
m aiu i następn ie  zm yć wyskokiem  pó’0/̂ .* i natrzeć eterem  
w celu znieczulenia chwilowego, a po w strzyknięciu pokryć 
plastrem  5 °/0 salicylowym  wielkości 5 -koronówki. W ówczas, 
jeśli igła jest ostrą i szybko w ykonane są wstrzyknięcia, 
chory  praw ie nie doznaje zrazu bolu; dopiero pó chwili 
w ystępujet-kró tkotrw ałc  uczucie pieczenia. D o wsi.rzykiwan 
używałem  na przem ian płynu N r I. i Nr II. Ponieważ oba 
p łyny  powyższe po dłuższym czasie b runatn ieją  nieco wsku 
tek  częs'ciowego w ydzielania się gw ajakolu z gujasanolu. 
zapobiedz m ożna tem u w ten sposób, iż .sporządza się 
w większej ilości n. p. 1 litra te p łyny  bez gujffs'anolu 
(wówczas d o b rz e .s ię  przechow ują bez zm iany^ i następnie 
w razie po trzeby  przed rozpoczęciem  w strzykiw ań doda je , 
na 100  gm tychże po 5 gm gujasanolu. Naówczas płyny 
niety lko nic ulegają zmianie, ale i nie wywołują u chorych 
uczucia silniejszego pieczenia.

W  ten sposób w ykonałem  5,2 j 6 - w strzyknięć podskó r­
nych u 183  chorych gruźliczych (83 m., 100  k.) i nie za­
uważyłem  nigdyt Radnego ubocznego ujćm nego działania 
ze w zględu na sam zabieg. Za każdym  razem wstrzykiwałem  
pełną dw ugram ow ą w strzykaw kę. • W yniki przedstaw iają się 
następująco:

1. G r u ź l i c a  n a r z ą d u  o d d e c h o w e g o .  O gólna 
ilość chorych iwynósiła 155 (77  m., 78 k.). W strzykiw ania 
w ykonyw ano w tkankę podskórną  płeców. Chorzy znajdo­
wali się w okresie nacieku (IŚ) ograniczonego do szczytów 
płucnych a) i w okreśite 'rozpadu '(III.) miąższu płucnego [i).

a) W  drugim  okresie gruźlicy płuc leczyłem 7 1  cho­
rych, t. j. 27  m. i 44  k . i to w ciągu roku:

1906  ( 8 m., 24  k )  32  chorych,
1907  ( 10  m., 13  k.) 23 chorych,
1908  ( 9 m -> 7 |k.) 16  chorych.

U 38 chorych ( 12  m., 26 k.), t. j. 53.5 &  m ożna było 
wykazać niew ątpliw e obciążenie gruźlieźe ze s tto n y  ojca 
lub m atki; u 30 chorych , ( 1 3  m., 17  l£.’), t. j. 4 2 ,2 %  w y­
w iady w ą tp liw i a u 3 chorych (2 m., i k.), t. j. 4 ,2 °/0 s ta ­
nowczo ujem ne co do obciążenia gruźliczego dziedzicznego.

*) Powyższych środków leczniczych dostarczała apteka krajowego 
szpitala św. Łazarza. Panu Ii, M u tli  s a m o w i ,  magistrowi farmacyi i za­
rządcy apteki szpitalnej, składam na tem miejscu podziękowanie za chętny 
pomoc i sumienne wykonywanie leków

M,;ek poszczególnych cho rych , Męczonych w tym że 
okresie gruźlicy płuc przedstaw iał się następująco:

od 1 3 — 20  lat leczono chorych 18  '-*(8 m., 10  k.),
* 2 0 — 30  » » > > 3 0  1 (9 » 2 I,Jj>

* *3° — 40  » » » 18  (7 » 1 1  »),
» 40— 50 » » » 4 (2 » 2 » ),
» 5° — 60 » » » 1 (1 » —  » ).

G ruźlica trw ać miała:

od 6 tyg. do 6 mies. u 8 chorych ( 5 m., 3 k.),
od 6 mies. do 1 roku u 42  » ( 1 1  » 3 1  »),
od 1 roku -do 2 la t u » ( 2 » 7 »),
3 la ta  u 7 » ( 4 ,  3 | ,
k ilka lat do 6 u 5 » ( 5 L  o »).

Przew ażnie Jeczono  chorych in teligentniejszych , 1 g d y ż  
■tylko 15  (-5 ib., i o k Ą- z e  stanu w yrobniczego, a zresztą.

rękodzielników 1 1 (7 m., 4 k.),
uczniów i uczennic 8 (2 » 6
księży- i zakonnic 13 (4 » 9 »:)T
nauczycielek 4 ( - » 4 »).
żon obywateli 4 ( - » 4
urzędników i ich żon 7 (2 » 5 »),
przemysłowcowi kupc ■4 (3 1
literatów i artystów 4 ■(3 1 »)>
kelnerów 1 (1 »

W ogole w ykonałem  w tym  okrasie choroby  1,903 
w strzyknięć podskórnych ; najw iększa ilość wynosiła w p o ­
jedynczym  przypadku 64 , a najm niejsza 8 ; średnio  jed n ak  
w skazaną jest ilość -®kolo 30  wstrzyknięć. Poszczególnie 
w ykonałem  w strzyknięć:

p o  8— 1 5  u 6  c h o r y c h (  3  m ,  3 k , ) ,

L
n I tb O 3 0 » ( i i  »  1 7 » ) ,

»  2 0 — 3 0  » > 7 » ( 6  »  1 1 a

O1OćO 8 »
(  3  »  5 5 ) .

=8* 4
*. 0 1

k
n O 8 » ( 2 » 6 » ),

» 5 0 — 64 » 2 » (— » 2 »)■

7e względu na zm iany anatom iczne i kliniczne u 44 
chor-ych ( 13  m., 3 1  k .j m ożna było stw ierdzić ty lko  objaw y 
nacieku śzczytów płucnych ^'infiltratio apicum)\ u jednej 
19 -Ietniej chorej oprócz zmian naciekow ych w szczycie 
płuca praw ego i objaw y ■ nieżytu 'krtani, jed n ak  bez w y­
b itnego  tła sw oistego (infiltratio apicis d. laryngitis calarrha- 

u 26 chorych fi j m., 12  k.) obok nacieków  w szczy­
tach p łucnych  i albo p rzebyty  lub istniejący k nyo tok  p łucny  
( infiltratio npicum ,. haemoptoe). W  przew ażnej liczbie przy­
padków  chorzy nieł|gorączkow ali i skazyw ali dość dobre 
odżyw ienie (ogólne.

WszVscy chorzy znosili w strzykiw ania bardzo dobrze 
i już po 8 — 1 0  w strzykiw aniach doznaw ali znacznej ulgi 
w oddychaniu. Zazwyczaj po tej ilości w strzyknięć ustępy- 
wdły poty, zm niejszał się Jra^zel i odpluw anie; ustęporyała 
i gorączka, ap e ty t się popraw iał, siły wracały! Sen był 
zawsze dobry. N iekiedy po rystrzykiwaniach następow ał od- 

,'qiyn w *p©staci lekkiego w zniesienia się ciepłoty  ciała, 
większej ilości rzężeń i silniejszego kaszlu, co jed n ak  było 
przem ijające. K rw ioplucie stanow iło przeciw w skazanie do 

•rozpoczynam *.w strzykiw ań; zazwyczaj dopiero w 3 tygodniu  
po ustaniu  krw otoku  chorzy poddaw ali się w strzykiw aniom
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Oprócz wstrzykiwali chorzy ciągle zażywali pigułki. W  tym 
okresie choroby — po ukończeniu leczenia — w 4 przy­
padkach (2 m., 2 k.) zauważono znaczne polepszenie, a u 67 
chorych (25 m., 42 k.), zmiany fizyczne w płucach prawie 
zupełnie ustąpiły, gdyż naÓwczas stwierdzono... w miejscu 
poprzedniego nacieku na klatce piersiowej zaledwie wypuk 
krótszy i szmery oddechowe zaostrzone bez rzężeń. Mocz 
nigdy nie zawierał białka. Badania plwocin co do prątków 
pod koniec leczenia nie wykonywano, gdyż ilość prątków 
według mego dośw iadć^nia nie stanowi kryteryum  progno­
stycznego, lecz tylko dyagnostyczne dla sprawy gruźliczej 
w płucach Natomiast badanie krwi stwierdzało już po 
10 — 16 wstrzykiwamach znaczne zwiększenie się ilości cia­
łek czerwonych we krwi, zwiększenie się ilości hemoglobiny 
i leukocytozę wielojądrzastą neutrofilną, co przemawia za
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C h o r o b a  o d

X E . S. 22 u c z e n n ic a In f il p u lm . 6 0 14 2 la t
2 J .  z . 2 8 ś lu s a r z  k o l . n H e a m o p t . 30 i ° V 2 8  m ie s ię c y
3 K .  K . 18 w y r o b n ik ?> — 2 8 10 12 m ie s ię c y
4 H . Ż . 19 s z a r y tk a r> L a ty n g i t i s 2 0 10 3 l a t a

5 L . G . l 8 u c z e ń  s z k o ły  
h a n d lo w e j

n a p ic . 3 fi 9 k ilk u  t y g . ; b r a t  
•f n a  o s t r ą  g r u ­
ź l ic ę  w  s z p it .

6 J .  R . 18 w y ro b n ik n V. 20 8 ro k u
7 H . K . 2 8 o b y w a te lk a n » 45 8 2  l a t
S 2 0 w y r o b n ik V H a e m o p t . 2 0 7 i  r o k u

9 J .  Cz. 14 w y r o b n ik « 14 6 k i l k u  m ie s ię c y
10 X . B . 31 m is y o n a rz 1

m 5° 5 k i l k u  la t
11 S. K. 23 w y r o b n ik «J 2 0 5 ld lk u  la t
12 J .  M . 2 6 d z ie n n ik a r z n E n te r it i-s 10 5 ó  t y g . ;  p r z y b y ­

t e k  n a  w a d z e  
w  c ią g u  28  
d n i

13 J . M . 2 8 s z a r y tk a i- H a e m o p t . 35 5 p ó ł  ro k u
14 T . N . 30 w y r o b n ic a V i r 28 5 1 r o k u
iS W . K . 19 d r u k a r z «J 3 8 4 1/ , 3
16 S. W . 29 z a k o n n ic a H — 2 0 4 9  m ie s ię c y
17 M . S. 29 s z w a c z k a A H a e m o p t . 47 4 6  ty g o d n i
18 S . K . 36 f o to g r a f J „ 47 3 3 l a t
19 S. G . 24 s z w a c z k a n — 30 3 p ó ł  ro k u
20 J .  O . 2 0 s z w a c z k a n 3 0 3 2 l a t ;  2 s io s try  

*|* n a  g r u ź l ic ę  
w  s z p i ta lu

21 J. B. 2 2 n a c z y c ie lk a ;; H a e m o p t . 45 3 ó  t y g . ; s io s t r a  
c h o ra  n a  g r u ­
ź l ic ę

2 2 Z. S z. l 6 u c z e n n ic a n 2 0 3 p ó ł  r o k u
23 R . C h . 18 ś lu s a r z  k o l . I n f i l .  p i i lm . 2 0 3 6  ty g o d n i
2 4 W . N . i b ś lu s a r z  k o l. n H a e m o p t . 2 0 2 ,7 0 0 6 ty g C  o jc ie c  f  

w  s z p i ta lu  n a  
g ru ź l ic ę

25 A . B . 32 w y r o b n ik n — 3 fi 2 6 ty g o d n i
2 6 J .  R . 3o m a n ip u l . A H a e m o p t . 2 0 2 2 la t
27 K . M . 24 w y r o b n ic a » ,, 4 6 2 4  m ie s ię c y
2 8 IC  S. L3 u c z e n n ic a ) ) 3 2 2 I ro k u
29 S . S 45 h a n d lo w ie c » H a e m o p t . 8 1 ,2 0 0 k i lk u  la t
30 E . B . 13 u c z e n n ic a «, 17 ) ) 2 la t
31 Z . I , . 22 e k s p e d .  p o c z t . n 2 0 » k i lk u  m ie s ię c y
32 J .  S . 4 0 s łu z a c a 3 0 p ó ł  r o k u
33 s. W . 26 w y r o b n ic a )) 27 1 p ó ł  ro k u
34 A . S. 3 i ź. a d w o k . „ H a e m o p t . 2 0 ;; k i lk u  la t
35 K . C . 3 2 w y r o b n ic a )) 9 n ro k u
36 E . W . 25 s z w a c z k a )) 20 n 5 m ie s ię c y
37 l'M » A . 4 2 n a u c z y c . n — 2 0 u 2  la t
33 M . G . 34 i .  w e rk m . » — 28 °,7 3 la t
39 J. s. 23 n a u c z y c . — 2 0 3 la t
4 0 K . K . 4 8 w y r o b n ik » H a e m o p t , 3 ° o,5 6  ty g o d n i
41 A . S . 32 l i t e r a t n — 2 0 1 ro k u
4 2 W . R . 27 ź. ry s o w n . rt — 35 n p ó ł  ro k u
43 M . G . 19 s z w a c z k a )) _ 3 ° » 2  la t
44 W . P . 33 i .  a k to r a n

_ 2 0 0 ,4 1 ro k u
45 J .  W . 23 u c z e n n ic a )) — 6 4 °,3 6  m ie s ię c y
4 6 N . A . 25 z a k o n n ic a }) 25 0 ,2 10  la t

podrażnieniem tkanki leukoblastycznej i erytroblastycznei 
szpiku kostnego. W  48 przypadkach (20 m., 28 k.) stwier­
dzić można było przybytek na wadze — niekiedy bardzo 
znaczny — gdyż w przeciągu 28 dni po 10 wstrzyknięciach 
o 5 kg , jak to powyżej przytoczona tabela bliżej wyjaśnia:

U pozostałych 23 chorych (7 m., 16 k.) nie można 
było zauważyć przybytku na wadze, a nawet i w nielicznych 
razach stwierdzono nieznaczny ubytek pomimo zresztą wcale 
korzystnego ogólnego wyniku leczenia. Taki stan pomyślny 
u chorych w tym okresie zwykł sit-!.utrzymywać przez kilka 
miesięcy, poczem wstrzykiwania powtarzano.

Dla objaśnienia kilka przykładów:
1) j. B., lat 22, nauczycielka prywatna, obciążona dzie- 

dzicznińf dość dobrze odżywiona. Od 6 tygodni chora; krwio- 
plucie, dreszcze, poty, gorączka 40° C., uporczywy kaszel. Ba­
daniem stwierdzić można stłumienie w obu szczytach, zwłaszcza 
w szczycie lewym; tamże szmery oddechowe oskrzelowe, rzęże­
nia nieliczne. W plwocinach skąpe prątki Kocha. Chora otrzy­
mała 45 wstrzyknięć w 58 dniach i opuściła szpital w stanie 
dobrym z przybytkiem 3 kg na wadze.f Po 11/.> roku badana: 
zupełnie zdrowa.

2)  Ks. B., latjĘjl , misyonarz. Od kilku lat choryz krwio- 
plucie, poty, dreszcze, gorączka, kaszel. Odżywienie mierne, b a r­
dzo znaczne osłabienie i niezdolność do pracy. Oba płuca zajęte 
w częściach górnych, zwłaszcza prawe. Chory otrzymał w ciągu 
6 miesięcy 50 wstrzyknięć; następnie przez L/a roku co tydzień 
jedno wstrzyknięcie w tkankę podskórną klatki piersiowej; prócz 
tego zażywał ciągle pigułki. Po 6^mies. chory czuje się wcale 
dobrze; nie kaszle, nie gorączkują i, nie poci się. Zmiany fizyczne 
w płucach ustąpiły i tylko w szczycie płuca prawego wypuk 
krótszy z przodu do 3. żebra, a z tyłu do grzebienia łopatki 
przy zaostrzonych szmerach oddechowych; brak rzężeń. W cza­
sie powyższego leczenia w ciągu pół roku przybytęk o 5 kg na 
wadze, co stale się utrzymuje. Obecnie chory jest tak zdrów, iż 
może'*pełniać! Swe obowiązki duszpasterskie z całą gorliwością.

3) J. M., lat 26, dziennikarz, od 6 tygodni chory. Odży­
wienie mierne: kaszel, poty, dreszcze, wysoka gorączka, krwio- 
plucie, brak łaknienia, czasami biegunka. Przyjęty do szpitala 
okazuje ciepłotę ciała pod w ieczór»9,60 C., a badaniem stwier­
dzić można nacieki w obu szczytach płucnych, zwłaszcza w pra­
wym. Po 10 wstrzyknięciach i przy zażywaniu pigułek w ciągu 
28 dni bardzo znaczne polepszenie; ciepłota dochodziła najwyżej 
pod wieczór 37JP C. na krótki czas^, poty i dreszcze ustąpiły, 
kaszel i odpluwame skąpe, apetyt się poprawił; chory w tym 
krótkim czasie przy wikcie szpitalnym zyskał 5 kg. na wadze. 
Chory z powodów prywatnych opuścił szpital.

(Dok. nast.).

Ze szpitala pow szech n ego w  Sam borze.

Przebicie powłok brzusznych z następowem 
wypadnięciem trzew.

P o d a ł

Dr Zygmunt Lewicki, sekundaryusz szpitala.

N astępujący  zajm ujący przypadek  m ieliśm y niedaw no 
sposobność spostrzegać w szpitalu  Samborskim:

Dnia 21/9 1908 po południu przywieziono do szpitala go­
spodarza J. M., z Z., pow. samborśkiego; podał on, że dnia po­
przedniego po południu na polowaniu dzik postrzelony przebił 
mu kłem brzuch.

S t a n  o b e c n y :  Chory około 40-letni, dobrze zbudowany, 
bez gorączki, tętno wolne, słabo napięte.

W  prawem podżebrzu od żebra 12-go wzdłuż łuków że­
browych ciągnie się przez, brzuch rana prawie do pępka, drą­
żąca przez całą grubość powłok aż do jamy otrzewnej. Z rany 
tej zwisają trzewia, mocno rozdęte, a mianowicie: okrężmca 
wstępująca, poprzeczna i kilka pętli jelita biodrowego. Okrężnica
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wstępująca i poprzeczna pokryta złogami włóknika. Po odsu­
nięciu trzew widać brzeg wątroby nieuszkodzony. Cała rana 
wraz z jelitami pokryta była brudną szmatą.

W  uśpieniu chloroformem po odpowiedniem oczyszczeniu 
wypadniętych jelit fizyologicznym rozczynem soli kuchennej i po­
włok brzusznych takimże rozczynem i l%o sublimatem, począłem 
wprowadzać trzewia z powrotem do jamy brzusznej. Gdy już 
prawie byłem u celu zabiegu, operowany dostał tak gwałtownych 
wymiotów, że jelita mimo moje usiłowania z silą zaczęły pono­
wnie wypadać z rany. Chory zesiniał, a tętno było zaledwie wy­
czuwalne. Po dwu strzykawkach oliwy kamforowej tętno nieco 
się polepszyło i już bez uśpienia ze względu na groźny stan 
operowanego, starałem się po raz drugi wepchnąć trzewia do 
jamy brzusznej, co mi się w końcu z trudem udało.

O ile to było możliwe, bardzo starannie wymyłem ranę 
wacikami wyjałowionymi i l ° / o o  sublimatem, zeszyłem otrzewnę 
i warstwę mięśniową, a następnie skórę. Po ukończeniu tego 
wstrzyknąłem jeszcze raz kamforę i poleciłem chorego przenieść 
na salę.

Wbrew mojemu przekonaniu, że chory dnia następnego 
nie dożyje, przez pierwszych 5 dni — prócz wymiotów (przez 
dwa dni barwy fusowatej) — był przebieg pooperacyjny wprost 
znakomity, zupełnie bezgorączkowy. Tętno pełne, 80 na minutę.

Szóstego dnia począł chory skarżyć się na pieczenie w ra­
nie, a ciepłota podniosła się do 38" C.; wobec tego postanowi­
łem zmienić opatrunek. Dookoła rany silne zaczerwienienie 
i obrzęk, a w miejscu najniższem rany sączy się ropa. Odgłos 
w okolicy rany bębenkowy — a w jamie brzusznej żadnego na­
cieku otorbionego nie można było wykazać. Puściłem kilka szwów 
skórnych i zobaczyłem po wytarciu ropy wacikiem, że szwy na 
otrzewnej doskonale się trzymały, a ropa sączyła się tylko z war­
stwy mięśniowej i skórnej.

Przy codziennej zmianie opatrunku chory przestał gorącz­
kować, a ropa ustała się wydzielać.

Pierwszy stolec był za lewatywą, a obecnie chory oddaje 
stolec już sam i ma się zupełnie dobrze.

Przypadek ten podaję do wiadomości, by zachęcić 
Szan. Kolegów do ogłaszania podobnych ran brzusznych 
z wypadnięciem trzew, jako bądźcobądź bardzo ciekawych 
ze względu na zejście, a również dlatego, że wykonanie za­
biegu nawet w 24 godzin po zranieniu może dać wynik 
pomyślny.

Oceny i sprawozdania.

K a le n d a r z  l e k a r s k i  k r a k o w s k i  n a  r o k  11)09, ułożony 
przez Doc. Dra L. K. G l i ń s k i e g o ,  znajduje się już na pólkach 
księgarskich. Kształt zewnętrzny, druk, oprawa kalendarza nie 
odbiegły od typu osiemnastu jego poprzedników. Wręcz inaczej 
ma się rzecz z treścią: nowa Redakcya dołożyła wiele usiłowań, 
dodajmy, uwieńczonych powodzeniem, ażeby część informacyjną 
i naukową nietylko uzupełnić, ale przez wprowadzenie nowych 
działów, rozszerzyć i pogłębić. I tak: wznowiony i przerobiony 
>Spis środków lekarskich*, zawartych w »Podręczniku terapeu­
tycznym*, znakomicie ułatwia oryentacyę; zgodnie z postępem 
lecznictwa »Podręcznik terapeutyczny* został przejrzany i uzu­
pełniony nowymi nabytkami wiedzy i doświadczenia klinicznego; 
^Najwyższe dawki środków leczniczych* zostały ułożone podług 
ostatniego wydania farmakopei austryackiej. — Do całkowicie 
nowych działów należą: ^Ważniejsze dane z epidemiologii i pro­
filaktyki chorób zakaźnych* (zestawione przez Doc. Dra Dr o b ę ) ;  
»0  odkażaniu podczas i po chorobach zakaźnych* (podane przez 
tegoż autora); »Pierwsza pomoc w nagłych przypadkach); »Spo­
soby wykonywania sztucznego oddychania*; »Ocena stopnia nie­
zdolności do pracy skutkiem wypadków« (przez Dra J a n k o w ­
s k i e g o ) ;  »Tabela porównawcza zdrojowisk krajowych ze zdrojo­
wiskami niemieckiemi i innemi zagranicznemi* przytoczona we­
dług Dra D o b r z y c k i e g o .  (Z »Tabeli« tej każdy lekarz łatwo 
będzie się mógł zoryentować, jakiemi zdrojowiskami krajowemi, 
względnie zagranicznemi, można zastąpić zdrojowiska pruskie). 
Do dalszych działów bądź wznowionych, bądź przerobionych 
i uzupełnionych należą: ^Sztuczne kąpiele lecznicze*; »Tablica 
oznaczająca wzrost i wagę człowieka w różnych latach życia*; 
»Schematyzm lekarski*; wreszcie informacye o opłatach poczto­
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wych i telegraficznych i t. p. Prócz tego zawiera kalendarz działy 
znane z lat dawniejszych.

Nad wszelkie zalecenia nowowydanego »Kalendarza* wymo­
wniej przemawia o jego wartości informacyjnej i naukowej wyżej 
przytoczony spis działów nowych, oraz przerobionych i uzupełnio­
nych, zwłaszcza, że działy tc zostały opracowane przez wybitnych 
specyalistów; rękojmią zaś sumiennej ścisłości jest osoba sa­
mego wydawcy, Doc. Dra G l i ń s k i e g o ,  któremu należy się 
uznanie, że pomimo swoich poważnych zajęć naukowych, był po­
wolny wezwaniu zarządu Towarzystwa lek. krakowskiego i pod­
jął się wydawnictwa, które wiele wymaga żmudnej pracy, a tak 
mało przynosi zadowolenia umysłowego.

Dr. A. Kwaśnicki.

Piśm iennictw o bieżące.

Medycyna teoretyczna.
S a u e r b r u c h .  0  ży c iu  współ nem (j>arabiosis). (Z jazd  

lek. i przyr. Kolonia, 22. IX. 1908). S. omawia wyniki swyc.h 
doświadczeń nad łączeniem ze sobą dwóch osobników zwierzę­
cych. Połączenie takie daje się uzyskać i wtedy spostrzegać mo­
żna 'w iele  ciekawych zjawisk. N. p. po obustronnem wycięciu 
nerek u jednego z połączonych osobników, osobniki te żyją zna­
cznie dłużej, niż pojedyncze po wycięciu nerek, _ w końcu je ­
dnak ginie zwierzę operowane, a potem drugie. Śmierć nastę­
puje dopiero w 30—40 dni. Przy sekcyi spotyka się wybroczyny 
podopłucne i przekrwienie jelit u obu zwierząt. Nerki pozostałe 
u drugiego zwierzęcia są wybitnie powiększone. Zwierzęta, złą­
czone sztucznie ze sobą, mimo to, że pochodzą z tego samego 
miotu i mimo że są karmione jednako, przedstawiać mogą zna­
czne różnice we wzroście i wadze, tak jak gdyby jedno żyło 
kosztem drugiego. — W dyskusyi oświadczył Wallstein (Halle), 
że pracuje nad łączeniem zwierząt różnych (n. p. kozy i owcy) 
w nadziei uzyskania nowych danych co do odporności ustroju.

a: A.
C o n r  a d  i. Ł a t w y  sposób k lin ic z n y  h od o w an ia z i a r n i a ­

ków n a g m in n e g o  zapalenia, opon. {Deutsche med. Wochenschr. 
1908, Nr 28). Autor centryfuguje płyn mózgowo-rdzeniowy i zle­
wając górne warstwy, ogrzewa je przez 1 — 2 godziny do 60° C. 
Następnie dodaje 1  część płynu do 3 części obojętnej pożywki 
agarowej przy 40° C. i wylewa rozczyn na płytki. Szczepiąc 
otrzymany z centryfugowania osad i wstawiając szalkę zaszcze­
pioną w szalkę z wodą, otrzymuje bardzo bujne i charaktery­
styczne kolonie ziarniaków zapalenia opon. D r Skórczewski.

H e y d e .  0  zn a cze n iu  b e ztle n o w có w  p r z y  z a p a le ­
niu w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o .  {Medizimsche Klinik  1908, 
Nr 44). Rola beztlenowców w etyologii zapalenia wyrostka ro­
baczkowego dotąd była lekceważona, a zupełnie niesłusznie. Ba­
dania II przemawiają właśnie za tem, że beztlenowce odgry­
wają w tej sprawie, jeżeli nie większą, to przynajmniej taką 
samą rolę, jak prątek okrężnicy i paciorkowce. To nieuwzglę­
dnienie beztlenowców pochodzi zapewne stąd, że badania takie 
są dosyć żmudne. — Haim starał się dowieść, że obraz klini­
czny zapalenia wyrostka robaczkowego zależy od rodzaju d ro ­
bnoustrojów, wywołujących tę sprawę, beztlenowców jednak wcale 
nie uwzględnił. A jednak wywołują one właśnie najcięższe po­
stacie choroby, bo spotyka się jc przy zgorzeli wyrostka i jego 
przedziurawieniu. W przypadkach takich spotykał H. w 98°/o 
beztlenowce i to w ilości, przeważającej ilość innych drobno­
ustrojów. Głównie spotyka się tu dwa typy beztlenowców: gnilne 
(cuchnienie ropy) i ferńientującc. Tak zwane chemiczne zapale­
nie otrzewnej nieraz bywa wywołane w rzeczy samej przez bez­
tlenowca. K.

Doc. W e r n e r .  0  w p ł y w i e  c z e r w ie n i  s z k a r ła t o w e j  na  
n o w o tw o r y  m y s z y .  {Miinch. med. Wochs. 1908, Nr 44).’ W. 
przeprowadził badania nad wpływem czerwieni szkarłatowej na 
nowotwory, sztucznie zaszczepione u myszy. Czerwień ta, jak 
stwierdził Fischer, pobudza silnie nabłonek do bujania. Wstrzy­
knięcie czerwieni w rozczynie olejnym zgęszczonym w nowo­
twór, wywołuje po kilku dniach żywe bujanie komórek i roz­
rost guza. Nie można jednak wstrzykiwać dużych ilości, albo­
wiem wtedy powstają śmiertelne zatory. Wstrzyknięcie rozczynu 
w pobliże nowotworu wywołuje rozrost jego w stronę barwnika. 
Inaczej przedstawia się sprawa przy wstrzykiwaniach rozczynów 
wyskokowych. Rozczyny wyskokowe zgęszczone wywołują wy-
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bitne kurczenie się tkanki, a w następstwie obumieranie i od­
dzielanie się czyści nowotworu. Objawy te ^postrzega si,ę jS- 
szcze wyraźniej przy wstrzykiwaniu rozczynów ^O^o- Rozczyny 
'20" ^  wywołują niewielką martwicę w miejscu wstrzyknięcia, na­
tomiast ze strony przeciwnej nowotwór róśnjeŁszybciei. Nadmie­
nić nakeży, ifi sama oliwa i wyskok: nie wybierają podobnych 
skutków. K.

Prof. R i b b e r t .  W  s p r a w ie  p o w s t a w a n i a  m a r s k o ś c i
w ą t r o b y .  (Deutsche med. I Wochensehr. 1908, Nr 39). Autor 
stara się doóiec przyczyny nierównomiernego rozł®żenia ognisk 
marskich w wątrobie. Dochodzi do przekonania, że dzieje się to 
wskutek niemieszania się kiwi, zawierającej ciała dla wątroby 
szkodliwe, a pochodzącej prawdopodobnie z żołądka i jelit creh- 
kich, z krwią pochodzącą z jelita grubego i śledziony. Objaśnia 
to prawami fizycznemi o niemieszaniu się płynów jednogatun- 
kowych bieżących; n. p. woda z dwu zlewających się rzek pły­
nie zazwyczaj osobno, a jedynie na granicy y le p a iia  nieco się 
miesza, również doświadczenie z wodą płynącą z dwu rurek 
szklanych w jedną (zabarwiona jedna karminem) daje podobny 
wynik. Stąd też krew w wątrobie «będąc nie pomieszana, dzia­
łać będzie swymi szkodliwymi składnikami jedynie w pewnych 
miejscach, a w innych nie będąc trującą, lub będąc nieznacznie 
trującą, nie wywoła zmian zanikowych. Autor sądzi, że spostrze­
żenia te tłómaczą dostatecznie obraz nierównomierny marśfiej 
wątroby. Dr Skórczewski.

M edycyna w ewnętrzna.

W a l e r  m a n n  i B o d d a e r t .  W y k r y w a n i e  wyrlzieliu  
n a d n e r c z a  w e k r w i  i w  m oczu . (Deutsche med. lĘgcheuschr. 
1 ® 8, Nr 25). Autorowie na podstawie badań chemicznych do­
chodzą do przekonania, że nie zostało dotąd udowodnionem iż 
we krwi chorych na zapalenie nerek znajduje się zwiększona 
ilość adrenaliny; raczej przyjąć należy, doświadczenia klini­
czne, opierające się na próbie barwnej z Chlorkiem żelazowym 
i na próbie Ehrmanna, świadczą raczej o obecności ciał, pocho­
dzących od katechiny przyswędkowej. Te ciała bowiem, jajc
1 kwas salicylowy, hydrochinon, rezorcyna, dają podobne w tych 
próbach wyniki. _,Za słusznością ^zapatrywań autorów świadczy7- 
łyby ujemne wyniki badań klinicznych SchlayeralIto d© za\yar- 
toś-ci adrenaliny w surowicy krwi, wykonanych zapomocą dzia­
łania \e j na żywd (ściankę naczyniową. Znajdowanie ciał przy- 
swędkowych w większej ilości we krwi chorych na nerki, jeat ' 
d<5śe prawdopodobne. Dr'Skórczezaski.

Prof. A 1 b e r s - S c h i) n b e r g. ( jr u ź l ic a  sz c z y t ó w  w o b r a ­
zie r e n t g e n o w s k im .  (Deutsche med. Wochensehr. 1908, Nr 2Q). 
Obraz szczytów płuc na zdjęciu rentgenowskiem pozwala upe­
wnić się w wątpliwych przypadkach początkowej gruźlicy, je­
dnak tyHto bardzo dobre renfeenogramy mogą tutaj rzecz roz­
strzygać. Autor podaje szereg wskazówek, jak należy, je zdejmo­
wać, a więc poleca; okrągłą blendę 13 cm. w średnicy; lampa 
powinna b'yc nowa i miękka, płyty Schleu^.snera, czas ekspozy- 
cyi od ]j« do 1 minuty. Chorego rentgenuje A. w pozycyi le­
żącej, a blendę opiera o brbdę. Prawidłowy obraz szczytów po­
zwala śledzić przebieg 'naczyń, jako rozgałęziające ‘się cienie rja 
jaśijiejszem tle. W razie zaciemnień obrazu szczytów siatka na­
czyń ginie. ’ Silnie od dołu odgraniczone zaciemnienie szczytu 
odpowiada klinicznie naciekdWi plamy, odpowiadają ogniskom 
tfijraej wylEzonym , a smugi zrostom. Stwierdzić dalej można 
jako cienie złogi wapnia, a jako plamy jasnęl jamy to ptucu. 
Czasem można stwierdzić ponad szczytem jasny pasek około
2 mm. szdtoki, który ma pochodzić od nizkiego ustawienia szczy­
tów pluc. Strzcdz się nal&zy wysnuwania Wniosków z obrazów 
przeeksponowanych i naświetlonych przez lampę za twardą, 
dalej mogą wywołać pomyłkę twardzina skóly^asym etryaTiatki 
piersiowej, powiększenie gruczołów, guzy i t. p. Dr SuĘ^czezoski.

S c h l a y e r .  0  w a r to ś ci  p r z e ś w ie tla n ia  p ro m ien iam i  
R o e n t g e n a  (lla w c z e s n e g o  r o z p o z n a w a n ia  g r u ź l i c y  płuc.
(Deutsche med. Węckenschr. 1908, Nr 20). Ponieważ prześwie­
tlanie promieniami Roentgena dawało wyniki niepewne, używał 
Ipitor jedynie zdjęć fotograficznych z płuc, wykonanych u cho­
rego leżącego pi;zy' użyciu blendy o 15 cm w średnicy. Lampy 
użytoał S. miękkiej, a obrazy najlepsze otrzymywał przy nieco 
krótkiej ekspozycyi. W śród 60% fotografowanych 850 chorych, 
podejrzanych o gruźlicę płuc, było badanych klinicznie. W 85% 
obraz Roentgena stwierdził wybitne zmiany szczytowe. Z tych 
85% u gJP/o badanie kliniczne stwierdziło toczącą się "Sprawę 
gruźliczą, u 3 pouczyło o tem wstrzykniecie tuberkuliny, na­

tomiast u 2^/0 trzeba było przyjąć gruźlicę nieczynną. U 6$/0 
chorych, gdzie osłucłrwanie lub też wstrzykiwanie stwierdziło 
czynną gruźlicę, zdjęcia rentgenowskie dały wynik ujemny. .We 
Wnioskach stwierdza S. z jednej strony wartość kontrolną zdję­
cia rentgenograficznegq^z drugiaj^fijony niemożność wyłączenia 
gruźliccy, nawet w razie ujemnego wyniku rentgenografii.

D r Skórczeząpki.
Ba u m a n n  i G r o e d e l .  D w ą  p r z y p a d k i  c h o ro b y  płuc  

n a s tę p stw ie  u r a z u .  *^yeutsche tned. Wocłienschr. 1908, 
Nr 2 1 ). Przy upadku z roweru potłukł sobie chory autorów 
prawą stronę klatki piersiowej. Odrazu wystąpił gwałtowny ból, 
krwioplucie, po godzinie dreszćż, i rozwinęło się typowe, 6 dii) 
łw a jące  zapalenie płuc urazowe. Powstanie choroby ułatwić 
mogła zmiana gruźlicza w szczycie. Autor przypuszcza ze względu 
na natychmiastowe krwioplucie zranienie samego miąższu płu­
cnego. Rozpoznanie potwierdzał i obraz rentgenowski. Nato­
miast u drugiego chorego, gdzie również po urazie przy moco­
waniu się wystąpił gwałtowny ból i gorączka, a gdzie objawy 
IdinicznejjKfSlłoteż obraz rentgenowski pozwalały przypuszczać 
prócz wysięku w jamie opłucnej prawej, naciek zapalny w płucu 
prawem, obdukeya •zwłok stwierdziła rzadkie złamanie pierw­
szego żebra pod obojczykiem, wielki krtoiak, ugniatający--cały 
szczyt płuca i dający w obrazie rentgenowskim złudzenie na­
cieku płuca, dalej zapalenie opłucnej, osierdzia i posocznicę.

D r ShWcaezoski.
P ro f^ a ja  N o u r y  P a s c h a  i Doc. H a y d a r  B ey. W ą ­

g l i k  m i g d a ł k ó w .  (D eutsęjp.m ed. y&t/iefaschr. ,1908, Nr 33). 
Autorowie spostrzegali przypadek wąglika, gdzie punktem wyj­
ścia choroby był prawy migdałek. ("Choroba rzekomp wystąpić 
miała na drugi dzień po napiciu sję wody z brudnego dzbana 
i w prząciągu 2 dób nastąpiło zejście śmiertelne. Z powodu 
ogromnej rzadkości autorzy opisują ten przypadek; w piśmien- 
ctwie znaleźli tylkp łfeprzypadki podobne. Zastanawiają"'się, czy 
z klinicznego obrazu można bez badania bakteryologicznego roz­
poznać chorobę. Sądzą, że znamiennym objawem będzie tu roz­
lany obrzęk bez (Zaczerwienienia na szyi, i brak albo niakie wzno­
szenie się gorączki. Mało znamienne natomiast jes%wejrzenie 
samegę obrzękłego migdałka z wrzodem, pokrytym szczupłym 
wysiękiem. D r Skórczewski.

S c h u l z  i C h i a r o l a n z a .  D o ś w ia d c z e n ia  n a d  p r z e c iw -  
z a c z y u e m  (antyfermentem) r o z p u sz c z a ją c y m  białk o .  (Deutsche 
med. Wo&henschr. 1908, Nr 30). Autorowie badali wpływ prze- 
ciwzaczynowy (antyfermentatywny1/płynów  fizyologicznych i pato­
logicznych, jakoteż zawiesiny roztartych narządów co do zdolności 
strawiania białka pisze^ zaczyn zawarty w ropie. Posługiwali się 
uproszczoną nieco metodą Mullera-Jochmanna, polegającą na 
poddaniu ptytki surowicy Lofflerowskiej działaniu kropli z ropy 
w rozmaitych rozcieńczeniach, i mieszaniny rop^ rozcieńczonej 
z płynem badanym. Zagłębienie, powstałe w miejscu kropli na 
pfytce poJjBfł goclz. działaniu przjyj 5£“ C., świadczyć będzie 
o obecności zaćżynu rozpuszczającego białko, względnie o zaha­
mowaniu jego działania przez przeciwzaczyn. I tak: surowiK krwi 
chorych na zapalenie płuc, nerSk, dychawicę, krztusiec, pada­
czkę, na WMy serca, alkoholików, dalej zawiesiny roztartego 
gruczołu pyzyusznego, podszczękowego, podjęzykowego, nerek, 
gruczołu tarczowtego, gr. chłonnych, mięśni i nowotworów, 
zwłaszcza rakdKv, okazywały wybitną adolność hamowania pro- 
teolizy. Płyn natomiast mózgowo-rdzeniowy, zawiesina roztartej 
wątroby, płuc, miała nieznaczną zdolność hamującą; zdolność 
ta wzrastała w płynach wysiękowych i prześiękSłwych ze wzro- 
srełn zawartqści białka. Doświadczenia kontrolne stwierdziły 
względną dokładność doświadczeń, zwłaszcza przy użyciu płytek 
równocześnie zrobionych. D r SęrbKezewltfzi.

Hal,«-sz. r.ak tn /11 rysi tiąnvienna—p r « y * * h o r o b a c li  żo ­
łą d k a .  {Deutsche med. Wochensehr. 1908, Nr 19). Podając 
150 gr cukru mlecznego naczsao, czy to u człowieka zdrowego, 
czy u chorego na choroby innych narządów, nie żołądka, nie 
wywołamy pojawienia się cukru mlecznego w moczu. H. stwier­
dził to u 4,5 chorych. Natomiast analogicznie do dawnych spo­
strzeżeń laktązuryi u osób, skazanych na dyetę mleczną, u ose 
sków z przewlekłym nieżytem jelit, u matek po ądstawienłu 
dziecka od piersi, spostrzegał autor cukiar, m leczny w moczu 
po dodaniu 150, a nawet 120 gr naczczo u 23 chorych z roz­
szerzeniem żołądka, wywofą.iaem przez zwężeni^r nowotworowe 
odźwiernika. Autor przypuszcza, że czynnikiem, wywołującym 
laktozujryę, jest rgezej rozą»erzen)e,-żołądka, niż obecność fciał 
z nowotworem w związku pozostających, a niszczących zaczyn 
fizyologiczny, rozkładający cukier mleczny. D r Skór c zep k i.



21. listopada 1908 PR ZEG LĄ D  L E K A R SK I 605

C o o k .  D y e ta  b ia łk o w o -tłu sz c z o w a  p rzy  le cz en iu  n ie ­
dom ogi ru ch o w e j ż o łą d k a . ( D eu tsch e  m ed . W o ch en sch r  1908, 
N r  19). P rz e d  8 laty, op ie rając  się  na zm niejszającem  w yd z ie ­
lan ie  so k u  żo łą d ko w e go  d z ia łan iu  t łu szczów  i na  u su n ię c iu  w ę ­
g lo w o d a n ó w  z p o k a rm ó w  w celu un ik n ię c ia  ich ferm entacyi 
gazotw órcze j, p o le c ił S t ra u ss  p o d a w ać  u ludzi, d o tkn ię tych  n ie ­
d o m o g ą  ru ch o w ą  żo łądka, dyetę  m ię sn o  - t łu szczow ą. U 4 ch o ­
ry c h  z n ie d o m o g ą  ru ch o w ą  żo łą d ka  (w tem  dw a  p rz yp a d k i w na ­
stępstw ie  zw ężen ia  o d źw ie rn ik a ) sto so w a ł autor rzeczoną  dyetę 
z o g ran ic ze n ie m  d ow ozu  p ły n u  i to ty lk o  d ro gą  d w u  30 0  g r  
w o d n y c h  la w a tyw  dzienn ie  z d o d a tk ie m  cu k ru  i soli. U  ch o rych  
tych  oznacza ł zd o ln o ść  ru ch o w ą  żo łądka  sp o so b e m  S t ra u s sa -  
L e v y ,  po le ga jącym  na  p o d a n iu  pew nej ilo śc i p ieczyw a  ze stałą 
zaw arto śc ią  tłuszczu i o znaczen iu  w  w ydobyte j całej zaw arto śc i 
żo łą d ka  p o  1 . g o d z in ie  ilo śc i t łu szczu  w d rodze  re frak tom etry ­
cznej. U  w szy stk ich  ch o rych  s tw ie rd z ił C. b a rd zo  znaczne p o ­
lepszen ie  podm io tow e , w zm ożen ie  się  zd o lno śc i ruchow ej żo ­
łądka, n a tom ia st  w yd ym a ją c  żo łądek, n ie  stw ie rd z ił a na tom i­
c zn e go  zm n ie jszen ia  się  ro zsze rzon ego  żo łądka. D r  S k ó rc ze w sk i.

L i e b m a n n .  W  sp ra w ie  le cz en ia  p rz e w le k łe g o  z a p a r ­
cia s to lc a . ( W ie n e r  k lin .  W ochs. 1908, N r  39). P r z y s to so w a n iu  
op a sk i b rzuszne j u k ob ie t  z p o w o d u  n e rk i w ędrującej, p rz e k o ­
n a ł się L . n ie jedn ok ro tn ie , że to p o d trzy m a n ie  p o w ło k  w p ływ a ­
ło  zarazem  ba rd zo  k o rzy stn ie  na  istn iejące ró w nocze śn ie  p ize - 
w lek łe  zaparc ie  stolca. Zaczą ł też L .  p o lecać op a skę  p rzy  sa ­
m ych  zapa rc iach  i o trzym yw a ł często  sku te k  b a rd zo  w yb itn y , 
naw et w  tych  p rzyp ad ka ch , gdz ie  sto lec dotąd  ud a w a ło  się  w y ­
w o łać  je d yn ie  ś ro d k a m i p rzeczyszczającym i. To k o rz y stn e  dzia ­
łan ie  op a sk i t łu m aczy  sob ie  L .  p o d n ie s ie n ie m  k isz k i g rube j przez 
o p a sk ę  k u  górze , a p rzez to u su w an ie m  zag ięć  i za łam ań, za­
trzym u jących  w  d rod ze  kał.

W e s t e n r i j k .  W  sp ra w ie  leczen ia  m ą k ą  o w sia n ą . 
( W ie n e r  k lin .  W o chenschr. 1908, N r  36). A u t o r  op isu je  ciężki 
p rz yp a d e k  c u k rz y c y  z k l in ik i N oo rden a , le czony  w  2 3 - d n io ­
w ych  o k re sa ch  ro zm a ilem i d yetam i, jakoto: Śc isłą, ow sianą, 
ja rzynow ą, pszen iczną, ow s ia n ą  i z re d u ko w an ą  mięsną.^ D ye ta  
ow sian a  okaza ła  się  za p ie rw szym  razem  n ie zbyt w y ra z iśc ie  k o ­
rzystną, za d ru g im  razem  je dnakże  b y ła  zn akom ic ie  zno szona  
i sku teczna. Zw łaszcza  je d n a k  odb ija ł k o rz y stn ie  o k re s  lecze­
n ia  m ą ką  ow sianą , p rz y  k tó rym  w p ro w a d za n o  do  u stro ju  0 8 %  
w ę g lo w o d a n ó w , od  o k re su  p szen icznego , p rzy  k tó rym  w p io w a - 
d zano  6 4 %  w ę g low o dan ów . B r  Bf. B la ssb e rg .

G n e z d a .  M e la n u ry a  p rzy  g ru ź lic y  je l i t .  {D eu tsch e  
m ed . W o ch en sch r. 1908, N r  27). D o  o g ło szon ych  w  latach o sta ­
tn ich  spostrzeżeń  m e lan u ry i p rz y  zapa len iu  otrzewnej, g ru ź lic y  jelit 
i zapa len iu  ne rek  do łącza  auto r p rzyp ad e k  g ru ź lic y  jelit z rów nocze- 
snem  zapa len iem  nerek. M e lanu ryę , a w łaśc iw ie  m e lagen u ryę  
sp o strze żono  tuż przed  śm ie rc ią  po  zab iegu  operacyjnym . M e la - 
n ina, o trzy m an a  z m oczu, zaw ie ra ła  s ia rk ę  i żelazo. A u to r, op ie ­
rając się  na d o św iad c ze n ia ch  W a d sa c k a ,  p rzypuszcza , że w  da ­
n y m  w y p a d k u  zapa len ie  ne rek  b y ło  p o ś re d n ią  p rzyczyn ą  m e la­
nu ry i, p on iew aż  k łę b k i ne rkow e, odznaczające się  p rzepu szcza l­
n o śc ią  d la  b iałek, p rzepuszczają  ró w n ie ż  i m e lanogen. W  2 p rz y ­
padkach , o g ło szo n ych  przez Senatora, s tw ie rd zo no  tak ie  zapale­
nie nerek. D r  S k ó rc zew sk i.

R o e p k e .  W  sp ra w ie  c h o le ro w a te g o  z a tru c ia  ry b am i 
{Ich th tń srn n s c h o le r  i ja r m is ) .  (A rch iz i / .  Y e r d a u u n g s k r a n k h .  T. 
X I I I .  Z. 4). R . op isu je  zatrucie, k tó re  się  pojaw iło  u 114 ch o rych  
i 25  o sób  p e rso n a lu  s łu żb o w e go  w szp ita lu  po  spo życ iu  ryb . R. 
dzie li c h o rob ę  w e d łu g  czasu  trw an ia  na  3 postacie; le kką  1— 2 
dni, ś re d n ią  d o  4  dni, oraz c ię żką  do  4  tygodn i. K lin ic z n ie  o b ­
jaw ia  się za truc ie  to w  postac i ostrej c h o ro b y  go rączkow ej, p rzy  
której stale w ystępują  bo le  g ło w y , brzucha, oraz b iegun ka . G o ­
rą czka  m iew a ła  typ  tro jak i: 1 ) n a g łe  w zn ie s ien ie  się i p rze ło ­
m o w y  sp ad e k  w  c ią gu  12  god z in , 2 ) n a g łe  w zn ie sien ie  s ię  i na ­
g ły  sp ad e k  w  c ią gu  24  go d z in ; 3) n ag łe  w zn ie s ien ie  się do  naj­
wyższej c ie p ło ty  w d n iu  za tru c ia  i sch o d kow ate  zejście k rzyw ej 
c iep ło ty  d n ia  następnego . W  ża d n ym  p rz y p a d k u  n ie  zauw ażono  
da lszych  z łych  następstw . Jako  na jlepszy  śro d e k  po leca  E . ka lo - 
mel o b o k  leczenia ob jaw ow ego. S c h n d m a k .

S c h w a r z .  L eczen ie  p ro m ie n iam i R o n tg e n a  cho roby  
B ased o w a. { W ie n e r  k im .  W o chenschr. 1908, N r  38). L e c zen ie  
c h o ro b y  B a se d o w a  zapom ocą  p ro m ie n i R o n tg e n a  pod ją ł p ie rw ­
szy  w  r. 1905  c h iru rg  B e c k  z N o w e g o  Jorku. P ra ca  S. oparta  
jest na  daw n ie jszych  p rzypadkach , oraz na 4 0  w ła sn ych  sp o ­
strzeżeniach. T e re n e m  dzia łan ia  p ro m ie n i X  p rz y  ch o rob ie  B a ­
sedow a  jest g ru c zo ł tarczow y. P ro m ien ie  te m ają o gó ln ą  w ła ­
sn o ść  o b n iża n ia  c z ynn o śc i g ruczo łów . T a k  też i na św ie t lan ie  g r u ­
czo łu  ta rc zow ego  p rze d e w szy stk ie m  obn iża  ch o ro b liw ie  w zm o ­

żone  w yd z ie lan ie  w ew nętrzne. W  ten sp o só b  zm n ie jsza  się  stan 
h ype rty re o id yzm u , czyli za truc ia  w yd z ie lin ą  g ru czo łu  ta rczow ego, 
k tó re  w e d łu g  M o e b iu sa  stanow i istotę  c h o ro b y  Basedow a. W  n ie ­
k tó ry ch  p rz yp a d k a ch  następuje  nad to  p o d  w p ływ e m  na św ie tla ­
n ia  p ro m ie n ia m i R o n tg e n a  zm n ie jszen ie  się  sam e go  p rze ro słe go  
g ru czo łu , a zatem  zm niejszen ie  się  ilo śc i je go  w y d z ie lin y  w e ­
w nętrznej. P ro m ien ie  R o n tg e n a  m u s im y  zatem  uw ażać  p rzy  c h o ­
rob ie  B a se d o w a  za dzia łające i u suw ające  w p ro st  p rz y c z yn ę  c ie r­
pien ia. S k u te c zn o ść  na św ie t lan ia  stanow i za razem  dow ód , p op ie ­
ra jący  teo ryę  M o e b iu sa ,  tłóm aczącą  istotę  c h o ro b y  Basedow a. 
Z a p o m o cą  p ro m ie n i R o n tg e n a  dają się  w  ch o ro b ie  B a se d o w a  
o b ja w y  ne rw o w e  u su n ą ć  zawsze, a p rzy sp ie sze n ie  tętna p raw ie  
zawsze, stan o d żyw ie n ia  p o p raw ia  się  w dw óch  trzecich, w y sa ­
dzen ie  oczu w  po łow ie, a w o le  w  jednej piątej p rz yp a d k ó w . G d y  
leczenie ch iru rg ic zn e  daje 8 0 — 9 0 %  p o m y ś ln y c h  w yn ikó w , p rz y  
6 — 1 2 %  śm ie rte ln o śc i w sk u te k  operacy i, to leczen ie  p ro m ie n ia m i 
R o n tg e n a  daje 9 0 %  p o m y ś ln y c h  w yn ików , a p rzytem  n ie  jest, 
zdan iem  S., n iebezp ieczne  i jest bezbo le sne . D r  AJ. B la s sb e rg .

Neurologia.
Prof, A s c h a f f e n b u r g .  S z tu c zn e  om am y s łu c h o w e  

p rzy  ob łędzie  op ilczym . {D e u tsc h e  m ed . W o ch en sch r  1908, 
N r  39). A u t o r  sta ra ł s ię  w yw o ła ć  o m a m y s łu ch ow e  p rz y  o b łę ­
dzie o p ilc zym  zapom ocą  w m a w ia n ia  ch o re m u  ro zm o w y  p rzy  
u życ iu  te le fonu dom ow ego . W  w ie lu  p rz y p a d k a c h  ud a w a ło  m u  
się takie, om a m y  w yw o łać. W y w o ła ć  je je dnak  znaczn ie  t ru ­
dniej, n iż  o m a m y  w z ro k o w e  p rz y  u c isk u  na g a łk i oczne. A u t o r  
w yp o w ia d a  zapatryw an ie , iż o m a m y  byw a ją  w yw o ływ a n e  przez 
p o b u d k ę  ob w od o w ą, a nie pow stają  w ew ną trz  u k ła d u  o ś ro d k o ­
wego. S tą d  też t łum aczy  ła tw o ść  w yw o ła n ia  o m a m ó w  w z ro k o ­
w ych  przez u c isk  ga łek, a w zg lę d n ą  t ru d n o ść  p rz y  u ż yc iu  tele­
fonu  d om ow e go , k tó ry  p ró cz  szm e rów  p rz y  m ów ien iu , n ie  daje 
ża d nych  o d g ło sów , m o gący ch  stanow ić  bodz ie c  ob w od o w y .

D r  S k ó rc ze zo sk i.
B e r n h e i m .  0  n iem ocie . [K e v u e  d c  m ed . 1908, N r  9). 

A u to r  zw alcza  za ró w n o  k la sy c z n e  zapatryw an ie , jak i re w o lu ­
cy jne  p o g lą d y  p a ry sk ie g o  n e u ro lo g a  M a r ie g o  na niem otę, ro zw ija  
zaś na  p od sta w ie  d a w n ych  sw o ich  p ra c  i n o w ych  sw y c h  s p o ­
strzeżeń w łasne  zapa tryw an ia  na  niem otę. W e d łu g  B. n iem a  
w m ó z gu  o ś ro d k a  ani d la  pam ięc i w yrazów , an i d ia  a rty ku la c y i 
fone tycznych, ani d la  pam ięc i słuchow ej i w zrokow ej. Pew ne  
o ko lice  m ózgu  pozostają  w p raw dz ie  w  p e w n y m  w yb itn ie jszym  
zw ią zku  z zabu rze n iam i m o w y  d źw iękow ej i pisanej, atoli za b u ­
rzen ia  te m o g ą  istn ieć  bez zajęcia lub  p rz y  n ie znacznych  zm ia ­
nach  tych  o k o lic  i m ogą  istn ieć  b a rd zo  ch a rak te ry styczn e  ró żne  
o d m ia n y  n ie m o ty  p rzy  odm iennej topogra fii a na tom o  -p a to lo g i­
cznej. W e d łu g  B. na leży b ow ie m  uw zg lędn ić , op ró cz  zm ian  m a ­
k ro sk o p o w y c h  i m ik ro sk o p o w ych , także i zm ian y  d ynam iczne , 
n ie do stępn e  d la  na szych  ś ro d k ó w  badan ia. T e n  d yn am izm  m ó ­
zg o w y  w  znacznej części p rz y p a d k ó w  w chodz i w  g rę  w  ró żn y m  
stopn iu , za le żnym  od in d y w id u a ln o śc i j  n ie  zaw sze  pozostaje  
w  zw iązku  z ro z le g ło śc ią  i topogra fią  w id o c zn y ch  u szkodzeń .

•D r Al. B la ssb e rg .
Prof. W e s t p h a l .  L eczen ie  k u rc z ó w . (D e u tsc h e  m ed . 

W o chenschr. 1908, N r  39). B a czn ą  uw agę  zw ró c ić  na leży na 
p rzyczyn ę , w yw o łu ją cą  k u rcze  p a d aczko w e , jak  p o lip y  nosa, 
b lizny  g ło w y , p a so rzy ty  p rzew o d u  p ok a rm o w e go . U su n ię c ie  ich 
m oże u su n ą ć  i kurcze. W . po leca  c h o ry m  życ ie  sp o ko jn e  bez 
w z ru szeń  i nadm ie rne j p racy, o d żyw ien ie  p rzew ażn ie  ro ś lin n e  
bez o stry ch  p rz yp ra w  i n a d m ia ru  soli, w zb ran ia  u żyw a n ia  w y ­
sko k u , m ocnej k a w y  i herbaty. Za  je d yn y  lek  w sk a za n y  uw aża  
W . b ro m  w rozczynach, przez d łu g ie  m iesiące  za żyw an y  w  ilo ­
ści 2— 3 gr. dzienn ie, zw iększając  do  5 6  gr.; —  po le ca  i jego 
p rzetw ory: b ro m ip in ę  i b rom alinę . L e c ze n ie  m a k o w c o w o -b ro ­
m ow e  F le c h s ig a  m a  sku teczn ie  ła g o d z ić  i u su w ać  na  pew ien  
czas na p a d y  ku rczów . C h o r y  za żyw a  przez 7 t y g o d n i od  0,05 
m a ko w iec  3 razy  dnia, p o  tym  czasie  zw iększając  d a w kę  do 
1 gr. dzienn ie. W t e d y  od sta w ia m y  m akow iec, a p od a jem y  b ro m  
w  da w ka ch  6 —8 gr. dzienn ie. —  P rz y  ku rcza ch  w  p rzeb ie gu  
k iły, za truc ia  w y sko k ie m , o łow iem , m oczn icy, rzucaw k i p o p o ro ­
dowej, cu krzycy , m ia żd życy  za sto sow ać  na leży  leczenie o d p o ­
w iedn ie  d a n e m u  cie rp ien iu. B a rd zo  w ażną  ro lę  w  u su w a n iu  p a ­
d a czk i Jacksonow ej o d g ry w a  zab ie g  operacyjny. —  P odcza s  n a ­
p adu  leczenie jest zbędne, zw róc ić  należy u w ag ę  na  u ła tw ien ie  
k rążen ia  i na  p rze szkodzen ie  m im o w o ln e m u  u sz k o d z e n iu  się ch o ­
rego. P rzy  napadach  częstych {s ta tu s  e f i le p t ic n s )  w o d n ik  ch lo ­
ra lu  2 — 3 g i . w ew nętrzn ie , d ob rze  w  połączen iu  z m orfiną. H i ­
ste ryczne  kurcze  leczyć m ożna  b a rd zo  w ie lu  sp o so b am i, jednak  
zaw sze  dzia łającą będzie  sugestya. T a k ie  ró w n ie ż  d z ia łan ie  p rz y ­
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p isuje  W .  k o z łk o w i Itrac z\alerianae), zapa liczce  (asa foetidcfo  
ca sto reum  L e c ze n iu  h iste ryc zn ych  k u £ c R w  h ip n ązą  sp rzec iw ia  
|ię, ró w n ie ż  n ie  u z m je  sp o so b u  leczenia  F reuda.

D r Skórczewski.
H . H o c h h a u s .  C horoby  m ózgu  w y w o łu jąc e  ze jśc ie  

ś m ie r te ln e  bez tła. a n a to m ic z n e g o . (Deutsthe med. Wbclis.
1.908pB^r 39). A u t o r  podaje 7 spostrzeżeń  u ch o rych  z c ię żk im i 
ob jaw am i m ó z g o w ym i i po rażen iam i z a 'ż y c ia ,  za k o ń czo n ych  zej­
śc iem  śm ierte lnem , u k tó ry c h  o b d u k e ya  zw ło k  n ie  stw ie rd z iła  
zm ian, p rz yp u sz cza f ifc h  w  m ózgu . W W ę c iu  p rz yp a d k a ch  stw ie r­
dzono  rozleg łą  m iażdżycę, w  d w ó c h  z n ich  b lizny  po  p rze b y tych  
udarach, w je d i% m  św ieżą  n ie w id k ą *  w y b ro c z y n ę  w  o k o lic y  p o ­
chew k i dolnej, n ie  "tłóm aczącą  je d n a k  zejśJpia, w ' d a lszym  p rz y ­
p a d ku  po sun ię tą  w adę serca. P rz y p a d k i te n różhaby  w yt łó m a- 
czyć  zm ianam i w  k rą że n iu  m ćzgow em , ja k ie  m o g ły  istn ieć  za 
życ ia  tych  o sob n ików 7, trudn ie j ńa tom iast w yótóm aczyć  soBlfe o b e ­
cn o ść  porażteń i objaw7ó w  m ózgow ych  w  p rz y p a d k u  m aysko śc i 
w ątroby. N ie z ro zu m ia ły  je st na tom iast p l-zyptitlekRejłic ia  ś ir i ig P  
te lnego u m ę ż c Ą z n y  zupe łn ie  p ra w id ło w e g o  p o  up rze d n ich  cięż­
k ich  ob jaw ach  m ó z g o w y c h  z n ie d o w ład e m  ręk i lewej, u k tó re go  
o b d u k e ya  p rz y c z y n y  o b ja w ów  tych  n ie  stw ie rdziła . P rz yp a d e k  
ten na le ża łb y  w e d łu g  k la sy f ik a cy i N B n n e g o  do  g u zó w  m ózgu  
w rzekom ych . D r Skórczewski.

Z a p i s k i  l e c z n i c z e ,  n o w e  l e k i  i  n a r z ę d z i a .

P rz y  p rz y k u ry z o n ia c h  b io d ra  na  tle k u rc zo w e g o  p o rażen ia  
rd zen iow ego , zw łą szca a .,u d o ro s ły ch , p o le ca  A r of- W a l z b e r g  
(M in d e n ) p rzec ięc ie  ścm gń a  m ię śn ia  lę d źw io w o -b io d ro w e go  [ileo- 
Ą jj& y j-^ rzy jjrę ta rzu  m a łym  z c ięc ia -pod łużnego , b ie gn ą ce go  w7zd luż 
ze w nę trzn ego  bhzegu  m ię śn ia  k ra w ie ck ie g o , na  8—10  cm  p o n i-  
żej g ó rn e g o  p rze d n ie go  p o lca  m iediiiiaprj A.

P rz y  re s e k c y i s ta w u  b io d ro w eg o  po le ca  A h r e n s  w ło ­
żyć  p łat z m ię śn ia  p o ś la d k o w e g o  W iR k ie ga j w7 staw. U zy sk u je  
się  p ize z  i  o w ca le  .dob rą  ru c h o m o ść  staw u. K. i

P o  re se k c y a c h  s ta w u  k o la n o w e g o  po le ca  P o l i n i  ce ­
lem  p rzy sp ie szen ia  z ro śn ię c ia  sję k o ś t i  za sto in ę  p o d łu g  B ie ra . K.

B iod ro  sz p o ta w e  (c. z’ąra) uw aża  O r t l o p h  ( 'M onach ium ) 
za b a rd zo  c zę sty  w cze sn y  ob jaw  zm ię k n ie n ia  Rbśęj. “ . K.

R o z w ija jąc y  s ię  o b ecn ie  co ra z  w ięcej s p o r t  p iłk i n o ­
żn e j u sp o sa b ia  b a rd zo  d o  o stry ch  w y s ię k ó w  w  staw ie  k o la n o ­
w ym . W  leczen iu  po le ca  P l a r t r e i l b  na zasadz ie  d o św iad c ze n ia  
na sob ie  sam ym , leczenie go rą c e m  pow ietrzem , op a tru n e k  u c i­
s k o w y  i m iesien ie, a p rze d e w szy stk ie m  nie  z& w czesne  w sta ­
wanie, g d y ż  n a w ro ty  następują  tu b a rd zo  łatwo. N a le ży  zezw o­
lić na  w stan ie  d op ie ro  w tedy, g d y 'j u ż  w sze lk ie  ob jaw y i w y s ię k  
zupe łn ie  ustąpią. K.

Zboczeniu, p rifeg ro d y  nosow ej po le ca  op e row ać  Prof.
K  r e t s c h m-a.n n o d  s tro n y  ja m }7 ustnej cięciem , b iegnącetn  pod  
p rzyczepem  w a rg i górne j. P rzez to zab ie g  m oże b yć  znaczn ie  
pew n ie jszy  w sku te k  d o sk o n a łe g o  dó stępu  d o k o ła  operacyjnego . K.

P rz y  p rz e p u k lin a c h  u w ię ź n ię ty c h , n ie  d a jących  się  o d ­
p ro w adz ić , p o le ca  R a b l  (A u stra lia )  ja k o  ow a tn ią  p ró b ę  p rzed  
O peracyą  w strzy k iw a n ia  a tro p in y  w d a w ka ch  (1—6 m g| j na  raz. 
W  te n  s p o só b  ud a ło  nn i s ię  u su n ą ć  W 4  p rz yp a d k a ch  p r z e p u ­
k l in y  uw ięźn ięte, n ie  dające się  ju ż fó Sp ro w a d z ić .  K.

S k u te c z n o ść  p ie rw o tn e g o  szw u  p ę c h e rz a  za leży jlo- 
d lu g  R e n n e r a  (B o n n JJw  p ie rw szym  rzędzife od  Śl'anu pęcherza  
i s k ła d u  m oczu. T o  też o ile m o żn o śc i p o w in n o  się p rzed  ope­
ra c yą  leczyć pęchesz. i ^ p ł y w im  na  p o p ra w ę  m oczu  (dyeta, p łu ­
ka n ia , ś ro d k i odkażające  m o c y .  Pęche rz najlepiej o tw ie rać  
p ró żny , lu b  n a p e łn io n y  tlenem . K.

U re tro te le sk o p  p o d a ł K a u f m a n n  z F ra n k fu rtu . N a rz ę ­
dzie to p rzeg o d p o w ie d n ie  sk o m b in o w a n ie  soęąew ek dozw ala  
(jg lą d ac * (ka żdem u  oltu, naw ^t k ró tkow id za ), d o k ła d n e  p o w ię k ­
szone  o b ra z y 'c z ę śc i p rzedn iej i tylnej ce w k i m oczow ej. K.

N erk ę  i w ą tro b ę  ru c h o m ą  u m o co w u je , p o  b i  e t  zapo ­
m ocą  p ły te k ,.m a gn e zyo w ych , a lb o w ie m  sam e szw y  często  p rze ­
cinają m iąższ t rc h  narządów . K.

P r z y  b in łnczce w rz ek o m ej (fo rm a  ś le d z ion ow a ) uw aża  
R '«  rn i i {N e a p o l)  w yc ię c ie  ś le d z io n y  za b a rd zo  p e w n y  i t rw a jj  
ś fó d e Ł  le szn iczy. A:

Z n p o b icg aw cze  w s tr z y k iw a n ia  su ro w ic y  p rzec iw tężco - 
wej w p raw d z ie  w  p o łow ie  p rzyp ad kó w , p o d łu g  V i s C o n t i e g o ,  
n ie  m o g ą  w strzym a ć  w y b u c h u  ch o rob y , jednakże  p rze b ie g a  ona  
w ted y  łagodn ie . Su row ^b y  na leży w strzyk iw a ć  20  c m 3, a w  t y ­

dz ień  zn o w u  c m 3,.p ró c z  tego  en e rg ic zn ie  le czyó  m ie jscow o
i ra n ę  za syp yw a ć  su ro w icą  »suchą«. K.

W y s tą p ie n ie  ty p o w ej ch o ro b y  B ased o w a po  o strem  
n ie ro p n e m  'zapa len iu  ta rc zyc y  w  k ró tk im  czasie sp o strze ga ł 
A p e l t .  A.

O p eracy i w o la  p rzy  ch o ro b ie  B a sed o w a n ie  uW aża 
R i e d e l  (Jena) za n iebezp ieczn ie jszą, n iż  w o la  zw yk łe go . W y ­
n ik  zależy od  stanu  serca  i p łuc, k tó re  i p rz y  Z w y k ły m  w o lu  
m o g ą  b y ć  zagrożone. R. operuje  ty lko  w  zn ieczu len iu  m ie jsco - 
w em  i oszczędza  tętn icę g ó rn ą  p o  jednej stronie, p rz y  której 
zo staw ia . I O  płatu. Z  30' djfrerowanych strac ił je d n e go  na  zapa- 
leSrie p łuc. K.

P ro m ie n io tw ó rc z e  w ody, a  u ó l .  R e p i n ' ( A k a d .  Um iej, 
w  Pa ryżu , pos. <12. X .  1908 ) zbada ł 1 4  ź ród e ł w  Sabau dy i, gd z ie  
w ó l w ystę pu je  na gm in n ie , i s tw ie rd z ił w  n ic h  w yb itn ą  p ro m ie ­
n io tw ó rc z o ść  ™adiaactivi>^), za leżną  o d  ra d io tho rlum . R . sądzi, 
że £ iln a  p ro m ie n io tw ó rc zo ść  ja^t w ła śc iw o śc ią  w szy stk ich  w ód, 
d o b yw a ją cych  się  ze zn acznych  głębokcj^ci, w k tó ry ch  w o d y  stykają  
się ze sftałam i w yb u ch ow em i. M o że  i p o w sta w a n ie  w o la  jest 
w  zw iązku  z p ro m ie n io tw d tę zo śc ią  w ód, g d y ż  n a g m in n ie  w y stę ­
puje on  g łó w n ie  w oko licach , gd z ie  fo rm acye  ge o lo g ic zn e  są 
u rozm aicone, a wa.rstwy poprzem ie$źczane. P o d  tym  w zg lędem  
c ie k a w ®  też jest jedno  ze spo strzeżeń  R e p in a ;  w  oko lica ch  
B o u r g  d ’O isa n s  z 4  osób , u ż yw a ją cych  w fld y  ze ź ró d ła  p ro m ie ­
n io tw órczego , 3 mają wole, u czwattoj w ó l s ię  ro zw ija ; reszta  
lu d no śc i, używ ająca  w o d y  rzecznej, n ie  jest \ra lem  dotkn ięta. 
(W o b e c  endem ii w o la  u na s  b y ło b y  p o le  do  sp ra w d ze n ia  b a ­
dań R.). C.

P rz y  s iln y c h  z a k a ż e n i uch  polecają  S c h a t z k y  i G r j a -  
s n a w  z M o s k w y  ś ró d ży ln e  w strzy k iw a n ia  azotanu  sreb ra  
('1: lO Ą O O )' do  5 0 0  cm. Po  w strzyk n ię c iu  występjsre o d czyn  
w  postac i p o d n ie s ie n ia  ciepłoty., lic zb y  tętna i oddechu , d re ­
szcze, p o ty  i w '-k o ń c u  sp ad e k  go rączk i. A.

T a k  z w a n a  , ,f ih a g o c y ty u a  D ra  Z e r n ik a 44 (p o d łu g  fa­
b ry k i czy sty  n u k le in ia n  so d o w y ) zaw ie ra  w e d łu g  śjgtatnich b a ­
dań  za k ła d u  fa rm ako log icznegp , w  B e rlin ie  w  1 c m \  0 '0 0 2 8  a r­
senu. W e d łu g ,,p rz e p isu  zaś m a  się  w strzy k iw a ć  dz ie nn ie  2 fia- 
szeczk i po  1 c m 3!! K.

P o d a w a n ie  le k a r s tw  p rzez  w d y ch iw a n ie  po le ca  H e ­
r y  n g .  N ie k tó re  dzia łają  przez to znaczn ie  pew niej, n. p. p ira ­
m idon , jjódek sodu, stro fan tu s i t. p. K.

M oszcz w in n y , jako  napój n ie zaw ierający  w y sk o k u  i d z ia ­
ła jący  taksam o, jak  św ieże  w in o g ro n a , po leca  go rą c o  G ro s jń -  
m a n n  (B e rlin ) tam, gd z ie  w skazan e  jest-leoz,ęnie w in og ro n ow e , 
a zwlaszfcza w g ruź licy , ska z ie  m oczanow ej, go śćcu , ne rw icach  
i t. p. M o sz c z  jest także b a rd zo  d o b ry m  ś ro d k ie m  m leko p ęd nym . 
M o sz c z  p rze ch o w yw a  się  bez d o stę p u  pow ie trza  ce lem  zapob ie ­
żenia  ferm entacyi. L e c ze n ie  w in o g ro n o w e  staje się  n ie raz  p la gą  
d la  ch o rych , zmusagh^ych c ią g le  ssać, żuć i w yp luw aó i skó yk i 
i pestki. K. A.

O tru c ia  k w ase m  szczaw io w y m  p o d łu g  W i n o g r a ­
d o w a  (K ijó w ) cechują: u p o rcz yw e  w ym io ty , m ałe  i rzad k ie  tę­
tno, bezmocĄ,- ob rzęk i, zapa len ie  pęcherza, zm ian y  czucia  s k ó r ­
ne go  (z jednej 's t ro n y  zm niejszen ie, z d rug ie j p rzeczulica), zm n ie j­
szen ia* s ię  k rze p liw o śc i k rw i. L e c ż e n ie : *p łu k a n ia  żo łądka, olejek 
rą czn ikow y, cctLcaria 'sdccharata i p o d a w an ie  w ó d  m ineralnfyph, 
ob fitu jących  w  b e z w o d n ik  k w a su  w ęg low ego . K.

S p r a w y  T o w a r z y s t w  n a u k o w y c h .

To w arzystw o lekarskie  krakow skie .

P osiedzen ie d n ia  4. l is to p a d a  1908 r.

P rze w o d n ic z y  p reze s ko l. B o r z ę c k i .
O b e c n y c h  c z ło n k ó w  39.
W  m yś l u c h w a ły  K o m ite tu  T o w a rz y s tw a  lek  k ra k o w sk ie g o  

p rzed staw ia  P re ze s Prof. D r a  K a s i ń s k i e g o  z W a rsa a w y  na  
' c z ło n ka  h o n o ro w e g o  T o w . k rak. ce lem  od d a n ia  M u  ho łd u  w  Jego 
ro k u  ju b ileu szow ym . W n io s e k  ten p rze sze d ł jednom yśln ie .

1), P rof. K a d e r  p rzed sta w ił p rzypada li; ro z sz c z e p u  p o d ­
n ie b ie n ia  i warg-, oraz p rz yp a d e k  s ło n io w a c in y  n o g i. W  tym  
osta tn im  p rz y p a d k u  jako  je d y n y  ra d y k a ln y  ś ro d e k  rad z i P rof. K . 
p o d w ią zyw a n ie  tę tn icy  udowej. W  d y s k u s y i  n a d  tem  Jab ie - 
rają głos.nProf. L e w k o w i c z ,  Prof. C i e c h a n o w s k i  oraz P re ­
zes B o r z ę c k i ,  który, nadm ien ia , że m i«ąjenie  i kąp ie le  w  p o ­
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d o b n y c h  p rz yp a d k a ch  cza sem  p ro w a d zą  d o  po lepszen ia . Prof. 
K a d e r  w  o d p o w ie d z i zaznacza, że w ięcej n iż  p o  m ie s ien iu  s p o ­
d z ie w a łb y  się  po za k ła d an iu  opa sek  u c iskow ych .

2) K o le g a  O w s i ń s k i  p rzed staw ia  p rz yp a d e k  w yjęc ia  
m acicy  z pow odu  p ę k n ię c ia  jej w ś ró d  porodu. P re legen t o p o ­
w iada  p rze b ie g  c iąży i p o rod u , ja k  ró w n ie ż  op isuje  sam  zab ie g  
w yjęcia  m acicy. W  p rz y p a d k u  tym , m im o  to że część  p o ło żn i­
k ó w  i c h iru rg ó w  radzi d re n o w an ie  jam y b rzu szne j, p re legen t 
za szy ł n a  g łu cho .— N a d  tym  szczegó łem  w yw iąza ła  się  o żyw iona  
d y sk u sy a ,  w  której zab ie ra li g ło s  kol. C i e c h a n o w s k i ,  D o b r o ­
w o l s k i ,  K a d e r ,  R o s n e r ,  W o j c i e c h o w s k i  i p r e l e g e n t .

3) D r  R y d e l  w yp o w ie d z ia ł odczyt: 0  o b u s t r o n n e m  p o ­
n i ż e n iu  t w a r e y  z d e m o n stra c yą  chorych . (R zecz przeznaczona  
do  d ruku ). ' S e k re ta rz : D r Cetnarowski.

Związek polski lekarzy i przyrodników  w Petersburgu.

(W y d z ia ł le ka rsk i).

111. ogólne posiedzen ie  z d n ia  25. IV. (8 V.) 1908 r.
O b e c n y c h  c z ło n k ó w  24, g o śc i 8.
P rze w o d n ic z y  w iceprezes Prof. Z i e m  a c k i .
P ro to k ó ł z po sied zen ia  p o p rze d n ie go  przyjęto.
I. In ż . - c h e m ik  p. W .  D z  i e r z g o  w s k  i w y g ło s ił  rzecz

0  k a ta la z ie  p rze w o d u  p o k a rm o w e g o  (żo łą d k a  i je l i t ) ,  (z p o ­
kazam i o d c z y n ó w  ch em iczn ych ; p ra ca  w yk o n a n a  w p ra co w n i 
chem icznej In s ty tu tu  m e d y c y n y  dośw iadczalnej).. P o d a w szy  na 
w stęp ie  pojęcia  za sadn icze  co do  ok sydaz, co do  ka la la zy , filo- 
katalazy, antykata lazy, m ó w ca  zaznacza, że dotąd  o b e cn o ść  kata- 
lazy b y ła  s tw ie rd zo na  w  p łucach, w ą trob ie  i ne rkach. O tóż  
m ów ca  chcąc p rze k o n a ć  się, czy istn ieje  katalaza p rze w o d u  p o ­
ka rm ow e go , w y k o n a ł d o św iad c ze n ia  oddz ie ln ie  z żo łądk iem  i o d ­
dz ie ln ie  z jelitam i. W  o b y d w ó c h  razach do  d o św iad cze ń  
u ż yw a ł zo sob n a  b ło n y  śluzow ej i śc ian y ; s ie ka ł je d robno , 
spo rządza ł w y c ią g  w o d n y , a po tem  strąca ł w yskok ie m . O sa d  
oddz ie la ł od  c ieczy zapom ocą  cedzen ia  i p rze k o n a ł się, że 
ciecz n ie  p o s iad a  żadne go  dzia łan ia  chem icznego, m a je zas w y ­
łączn ie  ty lk o  osad, pon iew aż  po  d o la n iu  do o sad u  w o d y  utle ­
n ionej na stę p ow a ł jej ro zk ła d : w yd z ie la ł się tlen. M n ie jw ięce j
1  g rm  tego p ro sz k u  z o sa d u  p rz y  d z ia łan iu  w o d y  utlenionej 
w yzw a la ł do  6 0 0 0  ctm. sz. tlenu. B a d a n ia  w y k o n a n o  na  zw ierzę­
tach: ja k  k ró lik i,  ś w in k i  m o rsk ie  i inne, a także i na  m aterya le  
ludzk im . U  zw ierząt, g ło d z o n yc h  przedtem , ilo ść  t lenu  by ła  zna ­
cznie  w iększa. Z a zn aczyw szy  ró żn icę  m iędzy  dzia łan iem  zaczy­
n ó w  (ferm entów ), a in n ym i o d czyn a m i chem icznym i, m ó w ca  w y ­
po w ia d a  zdanie, iż fe rm en ty  na leżą  d o  c ia ł p ro te inow ych .

N a  zasadzie  ca łe go  sze regu  w y n ik ó w  z d o k o n a n yc h  d o ­
św iadczeń  m ów ca  zestaw ia  g łów n ie jsze  w n io sk i:

1 ) B a d a n ia  p rze w o d u  p o k a rm o w e g o  co  do zaw artośc i kata- 
lazy d a ły  w y n ik i  dodatn ie.

2) K a ta la za  znajduje się  w  żo łą d ku  i k iszkach  tak  u cz ło ­
w ieka, ja k  i u ro zm a itych  zw ierząt, p ta k ó w  i ryb.

3) P rze w ó d  p o k a rm o w y  cz łow ieka  i zw ierząt ró żn ią  się li 
ty lk o  co do  zaw arto śc i katalazy.

4) K a ta la za  znajduje  się  w  p rzew odzie  p o k a rm o w y m  n ie ­
ty lko  w  u stro ju  p ra w id ło w ym , lecz i w  czasie g łod zen ia  tegoż.

5) K a ta la za  pow sta je  w  za ran iu  życia, t. j. jeszcze w  cza­
sie tw orzen ia  się  p łodu.

D y s k u s y a :  D oc . O r ł o w s k i  zapytuje  p re legen ta  o sk ła d  
ch e m ic zn y  tego  fe rm entu  i zaznacza, iż R o se n fe ld  o trzym yw a ł 
o k sy d a zy  k rysta liczne . N ie k a ż d y  ferm ent sk ła d a  się  z b iałka, 
p on iew a ż  w  n ie k tó ryc h  ferm entach  znajduje się m angan , żelazo 
i inn e  metale, w obe c  czego  m ów ca  jest s tanow czo  p rze c iw n y  
temu, ażeby za liczać fe rm en ty  w y łą c zn ie  do  ciał p ro te in ow ych . —  
P r e l e g e n t  zgadza  się  na  to zapatryw an ie . —  P rze w o d n ic zący  
w  im ien iu  zg ro m a d ze n ia  sk ła d a  p o d z ię ko w a n ie  p re le gen tow i za 
c ie ka w y  odczyt.

P rz e w o d n ic z ą c y  Prof. Z i e m a c k i  p rzed  w yg ło sze n ie m  w ła ­
sn e g o  odczytu  zaprasza  za zgod ą  zg rom a d ze n ia  na p rz e w o d n i­
czącego  p. S z y m o n a  D z i e r z g o w s k i e g o .

II. Prof. Z i e m a c k i  w y g ło s i ł  rzecz: YV s p r a w ie  p o d n ie­
s ie n ia  p ro d u k c y i k ra jo w e j w yrobów  fa rm a c e u ty c z n y c h  
i le k a r s k ic h ,  o ra z  s z e rsz e g o  ro z p o w sz e c h n ie n ia  w ód m i­
n e ra ln y c h  k ra jo w y c h . M ó w c a  zaznacza, iż w  tym  k ie ru n k u  
istn ieje już d o b rze  o p ra co w a n y  a r ty k u ł p ió ra  D ra  Ste fana  R u d z ­
k i e g o .  K ie ru ją c  się m yś lą  p rze w o d n ią  lej pracy, na leży  i nam  
tu na  b rzegach  N e w y  spe łn ić  c iążący  na  na s obow ią zek  o b yw a ­
te lsk i i sp o łe czny, a b y  p od n ie ść  p ro d u k c y ę  k ra jow ą  i d op om ó d z  
d o  u su n ię c ia  z o b ie g u  ś ro d k ó w  p och od ze n ia  n iem ieck iego , a lb o - i

w iem  ś ro d k i n ie m ieck ie  n ie  m ają żadnej p rze w a g i i są czasam i 
d roższe  od  ś ro d k ó w  in n e g o  pochodzen ia , ja k  n. p. szw a jca rsk ich  
i francuzkich .

D y s k u s y a :  D oc . O r ł o w s k i  p rzyp om in a , że p rzed  k ilk u  
laty, w  r o k u  1 9 0 2 — 1903, o trzym a ło  » K o ło  lek. pol.« odezw ę lu ­
b e lsk ie go  T o w a rz y s tw a  lekarsk. W t e d y  w y b ra n o  ko m isyę , k tó ra  
dotąd  n ie  o d b y ła  ani je d ne go  posiedzen ia . —  D r  W i e r c i ń s k i  
w yraża  zdanie , iż tak  w ażną  sp ra w ę  na le ży  p o d n ie ść  na ze b ra ­
n iu  liczniejszem , g d y  będą  obecn i także farm aceuci. N a le ża ło b y  
przedtem  w y d ru k o w a ć  sp is  p o ró w n a w c z y  w szy s tk ic h  ś ro d k ó w  
i w ó d  m in e ra ln y ch  ró żn e g o  pochodzen ia , c o b y  u w id o c zn iło  tę 
różnicę, ja ka  rze c zyw iśc ie  istnieje. —  Prof. Z i e m a c k i  za p y ­
tuje, czy w o g ó le  zg rom a d ze n ie  uw aża za o d p o w ie d n ie  obecn ie  
już p rzy stą p ić  do  a kcy i czynnej, choc ia żb y  w  zasadzie. W n o s i,  b y  
w yb ra ć  kom isyę , k tó ra  będzie  czynn ie jszą, n iż  pop rzed n ia , n ie  
z c z ło n k ó w  kom itetu , p on iew aż  ci są  oba rczen i ró żne m i inn em i 
czynno śc iam i. —  D r  Z a k r z e w s k i  zaznacza, iż w tedy, g d y  
zb ie ra ła  się p ie rw sza  kom isya , s to su n k i do  N ie m c ó w  nie  b y ły  
tak s iln ie  zaostrzone, jak to je st obecnie. D la te g o  też obecna  
k o m isy a  sp e łn i sw e  zadan ie  ch yb a  goręcej, niż p op rzedn ia . —  
P. S z y m o n  D z i e r z g o w s k i  zauw aża, iż le ka rzom  w  R o s y i  będzie  
za tru d n o  w y ru g o w a ć  z o b ie gu  ś ro d k i n iem ieck ie  d latego, p o ­
n iew aż aptekarze  n ie  m ają je d ne go  i te go sam ego  ś ro d k a  z r ó ­
żn ych  fab ryk. N ie  m ożna  tu m yś le ć  o szerszen i d z ia łan iu , ja k  
to jest w kraju. O tó ż  k om isya , k tó ra  będzie  ob rana, p o w in n a  to 
m ieć na  w zględzie. D o  k o m isy i p o w in n o  b yć  p o w o ła n e  liczne  
g ro n o  farm aceutów . —  D oc . S o w i ń s k i  p o d n o si,  iż od  s łó w  do  
czynu  b yw a  daleko. M y  lekarze m ożem y b a w ić  się  w  p rz e p isy ­
w an ie  ś ro d k ó w  francuzk ich , szw a jcarsk ich , a pp. aptekarze, nie 
p o siada jąc  ich, będą  na tu ra ln ie  w yd a w a ć  n iem ieckie . O tó ż  p o ­
w in n iśm y  p rz y c ią g n ą ć  sze ro k i o g ó ł  a p te k a rzy  i t y lk o  dzia łając 
w sp ó ln ie  z n im i, m ożn a  u z y sk a ć  ja k ie ś  w y n ik i  p o m y ś ln e  w  tej 
spraw ie. —  D r  W i e r c i ń s k i  zaznacza, iż zadan iem  naszem  nie  
p o w in n o  b yć  bo jko tow an ie  p rze m ysłu  n ie m ieck ie go , lecz p o p ie ­
ran ie  p rze m y s łu  p o ls k ie g o .— -D o c .  S o w i ń s k i  i D r  Z a k r z e w ­
s k i  z g o d n ie  w noszą, a żeby  kom ite t sam  u tw o rzy ł kom isyę , za­
prasza jąc te o soby, k tó re  uzna  za w łaściw e. —  W n io s e k  ten 
p rzyję to  i u chw a lono , ażeby k o m isy a  w yp ra c o w a ła  do  je sien i 
p ro g ra m  akcy i czynnej.

W  a d m i n i s t r a c y j n e j  części po sied zen ia  1) w y b ra n o  
na  c z ło n k ó w  k o r e s p o n d e n t ó w :  D r a  F ra n c is z k a  C h ł a p o w ­
s k i e g o  z Poznan ia , D ra  H e lio d o ra  Ś w i ę c i c k i e g o  z P o z n a ­
nia, i inż. te ch n ika  S ta n is ła w a  T o w t k i  e w i c z a ;  cz ło n k am i r ze - 
c z y  w i s t y m i  o b ra n o : D ra  W ła d y s ła w a  R  a t u 1 d  a, le ka rza -den - 
tystę, A . T o  t w e n a ,  lek.-dent. A n n ę  A  n d  r z e j k o  w  i cz , lek.- 
dent. A d a m a  W  i k s z  e m s k i e g  o, lek.-dent. E d w a rd a  Ł o  k u ­
c i e  w s  k i e g o ,  lek.-dent. Mauryc.. P o ż a r y s k i e g o .  2) U c h w a ­
lon o  zaopatrzyć  salę  posiedzeń  w czarną  tab licę  d re w n ia n ą  i p u l­
p it d la  odczytów . Se k re ta rz  Zdzisław Sowiński.

T ow arzystw o  lekarzy polskich w  Chicago.

P osiedzen ie  w  dniu  24. w rz eśn ia  1908.

1) D r  Ż u r a w s k i ,  d e le go w an y  przez T o w a rz y s tw o  na  Z jazd 
p rze c iw g ru ź lic zy  w  W a sh in g to n ie ,  ja k o  p rzed staw ic ie l T o w a r z y ­
stw a  lek. poi. w  C h ica go , oraz T o w a rz y s tw  le ką rsk ic h  i p rze c iw ­
g ru ź lic z y ch  p o lsk ic h  z E u ro p y ,  k tó re  na d e s ła ły  upow ażn ien ia , —  
zdaje sp ra w ę  ze swej m isy i. N a  Z jeźdz ie  za p ro p o n o w a n o  na szem u  
delegatow u ty lk o  częśc iow e  u znan ie  rep re zen tacy i po lsk ie j, p o ­
n iew aż zap ro szen ia  d o  udz ia łu  w p racach  Z jazdu  b y ły  ro z sy ­
łan e  n ie  do  c ia ł n a ro d o w ych  łub  p o szc ze g ó ln y ch  n a ro d ow o śc i, 
lecz do  rządowe U z n a n o  D r a  Ż u ra w sk ie g o  oraz D ra  Fronc.zaka, 
k tó re m u  rów n ież  T o w a rz y s tw a  k ra jow e  n a d e s ła ły  upow ażn ie n ia , 
za rep rezen tantów  po lsk ie j n a u k i i jako  P o la k ó w  zam ie szczono  
ich  w  sp isie  delegatów . N ie  p rzyzn an o  im  jednak  p ra w a  ofic.yal- 
n e go  rep re zen tow an ia  n a ro d u  p o lsk ie g o  w  rzędzie p rzed staw ic ie li 
p o szc ze g ó ln y ch  rząd ó w  w obec  faktu, że p ań stw o  p o lsk ie , an i rząd  
n ie  istnieją. N a s i de legac i z g o d z il i się  na tak ie  czę śc iow e  p r z y ­
znan ie  p ra w a  rep re zen tacy i i w eszli w  sk ła d  Z ja zd u  jako  d e le ­
gaci. K ie d y  je d n a k  o d m ó w io n o  im  udz ia łu  w  p rzy ję c iu  u rzędo - 
w em  rep re zen tan tów  o b cy c h  n a ro d o w o śc i p rzez rząd  (p rezydenta ) 
S ta n ó w  Z je d noczon ych , co fnę li sw e  ucze stn ic tw o  w  Zjeździe, z ło ­
ż yw szy  p ro test na ręce sek re ta rza  ko n g re su . T a k im  sp o so b e m  
zaznaczy li de legac i p raw a  po lsk ie j na ro d ow o śc i, ja k o  odrębnej.

Z e b ran ie  w yra z iło  D ro w i Ż u ra w sk ie m u  w o tum  zaufan ia  
i p o d z ię ko w a n ie  za p ra cę  i sp raw ozdan ie .

2) D r  Ż u r a w s k i  z łoży ł n a stępn ie  sp ra w o zd a n ie  o p ra ­
cach Zjazdu p rzec iw g ru ź lic ze go : C zę ść  n a u ko w a  Z ja zd u  usta liła



608 PR Z E G L Ą D  L E K A R SK I Nr 47

sp ra w ę  tożsam ośc i la se czn ika  g ru ź lic ze go  u zw ierząt i u ludzi, 
co m a  o g ro m n e  znacze ilie  w sp raw ie  h ig ie n y  'z ap ob ie gaw cze j. 
C o  d o  leczen ia  sw o is te g o  p rzew aża ło  zdanie , że p rz y s z ło le ' je go  
leży w  leczerflu czystą  tuberku liną. Z jazd do sze d ł do  p rze k o n a ­
nia, że san a to rya  eu rope jsk ie  p rzew yższa ją  a m e ry k a ń sk ie  pod  
w zg lędem  leczenia, a także urządzeń. —  O r g in if f lc y a  Z jazd u  sa ­
m e go  by ła  w adliw a. W y s ła n o  za p ro sze n ia  do  rządów , a n ie  do  
cia ł n a u k o w y c h ; n ie któ re  rz ą d y  w y s ła ły  de lega tów  zupe łn ie  n ie ­
zn an ych  w  św ie c ić  n a u k o w y m  ze JSjyych prac, k tó rz y  je dnak  re ­
p re zentow a li rząd  ze w zg lę d u  na  sw e w y so k ie  u rzędn icze  sta­
now isko .

3) T o w ą ń zy stw o  L e k a r z y  P o ls k ic h  o trzym a ło  o d  D r a  S o ­
k o ło w sk ie g o  z W a rs z a w y  t r z /  to m y  je goJ,dzie ł o raz sze reg  m o ­
nogra fii, za co  u c h w a lo n o  w y s ła ć  m u  p od z ię ko w an ie .

4) R o zp a try w a n o  u chw a łę  Z w ią zk u  Po le k, k tó ry  u stan o w ił 
op łatę  za b a d an ie  75 c. P o s ta n o w io n o  n ie  z g o d z ić  się  na u c h w a ­
loną  płacę, oraz po lec ić  D r  O lg e rt -K a c zo ro w sk ie j,  b y  p ige d sta - 
w iła  tę sp ra w ę  Z a rzą d o w i Z w ią zk u  Po lek.

4) U z n a n o  d z ia ła ln o ść  U n iw e rsy te tu  L u d o w e g o  w  C h ic a g o  
za g o d n ą  p o p a rc i®  u c h w a lo n o  zalecać p o sz c ze g ó ln y m  cz ło n k o m  
za p isyw an ie  się  d o  tej! in śty tu cy i ośw iatow ej, o raz w yznaczo no  
10  d o la ró w  U n iw e rsy te to w i L u d o w śm u  tytu łem  w n ie s ien ia  T . 
L .  P. do  sp isu  c z ło n k ó w  w sp ie rających.

5) W  sp ra w ie  p ow z ię tego  przez K a s ę  I.u d o w ą  p ro jek tu  
u tw o rze n ia  p rz y  tej k a s ie  le czn icy  ze zn iżon ą  op łatą  ty lk o  d la  
c z ło n k ó w  k a sy  i z n o rm a ln ą  op łatą  d la  p u b lic zn o śc i —  pow zię ło  
zeb ran ie  następującą  uchw a łę : »D z ia ła ln o ść  le czn icy  ze zn iżoną  
ceną  o d b iła b y  się  n ie ko rzy stn ie  na  m a te rya ln ym  byc ie  re szty 
c z ło n k ó w  T o w a rzy s tw a , k tó rzy  n ie  będą  b ra li ud z ia łu  w le czn icy  
p rzy  K a s ie  L u d o w ^ f f j ,

W obe -c  te go  D r  S z y m a ń s k i  w  p o ro zu m ie n iu  się  z o b e ­
c n y m i D P Z u r a w s k i m  i D r  C z a k  i m  o raz  w im ien iu  D r a  K a -  
l a c i ń s k i t e g o ,  t. j. lekarz*!*] k tó ry m  K a s a  L u d o w a  p o w ie rzy ła  
urządzen ie  i p ro w adzen ie  leczn icy, p o d a ł d o  w ia d o m o śc i,  że 
p ro p o zy c y i tej n ie  przyjm ą.

W  d y sk u sy a c h  zab iera li g ło s  D ro w ie :  S tu p n ic k i,  Szw ajkart, 
N a p ie ra lsk i,  B o żyn c z , O lg ie r t  - K ą d z o rc w sk a ,^ S to b ie c k a ,  G ie ra ł- 
tow sk i, X e ld w sk i,  C zak i, D ob ij^ , R. O s t ro w sk i,  Ż u ra w sk i i S z y ­
m ańsk i.

6) O d c z y t  D r a  C za k ie go :  0  k o iise rw a ty w  nem  le c z e n iu  
w g in e k o lo g ii  o d ło żo n o  do  p rz y sz łe go  posiedzen ia , m ającego  
się o d b y ć  d n ia  $1  b. m. Sekretar-z: D r Jul. Szymański.

W i a d o m o ś c i  z a w o d o w e  i o g ó l n o - l e k a r s k i e .

M edycyna społeczna. Epidem iologia. S ta tystyka .

W w a rS z a w sk ie m  S to w a rz y sz e n iu  le k a rz y  p o lsk ich
o d b y ło  się  6. X I .  p o s ied zen ie  W y d z ia łu  d la  szp ita ln ictw a, na  k tó - 
rem  D r  W a n d a  S  z c z a w  i ń»s k  a z P a ryża  m iałat odczyt o d o m u  d la  
d z ie c i-o zd ro w ie ń c ^ w  w M e d a n  p o d  Paryżem , a D r  J a k  i m i a k  p rze­
m a w ia ł w spraw*ie k o n k u r só w  p'&;^ ob sad zan iu  p o sad  o rd y n a to ­
ró w  w  szp.ta lach, poczem  u c h w a lo n o  zw ró c ić  się przez Zarząd  
Stow a rzy szen i i  do  m a g istra tu  m. W a rsza w y , aby  nada l p rzy  
o b sad zan iu  ficTSad o rd yn a to ró w  sto so w a n o  p ra w o  "  r. P s62. —  
N a  p o s ie d ze n iu  W y d z ia łu  sp ra w * 'b y tu  le ka rsk iligó ' po stanow iono , 
że w sze lk ie  d o d a tk o w e  czyn n o ść ! p rz y  ch o rym , n. p. w s t r z y k i­
w a n ia  p o d skó rn e , p o w in ie n  wykjJórĄwać m ło d szy  lekakz, a nie 
felczer. —  1 1 . N lC ę tw a r t o  u ro cz y śc ie  n o w y  lo ka l S to w a rz y sze ­
nia. (M ed. i K ro n .  lek. 46). li.

Z a ło ż e n ia  Z w iazk  u le k a rz y  o k ręg o w y ch ,, m ie jsk ich  
i g m in n yc h , n ie  radzi D r  G  i 1 n  r e i n e r ^ G ło s  le k.ffi2) c zyn ić  za- 
leżnem  od  lic zb y  n ap ływ a jących  zg ło szeń, do  k tó ry c h  w zyw a  k o ­
m itet le ka rz^ / o k rę gp w jch  (por. » P rze g ląd  lek.« 46.)W KSprzySą- 
p ić  od razu  d o  u tw orzen ia  Z w ią zku , p o trze b ne go  n ie ty lko  ze 
w z g lę d ó w  za w o d o w ych , lecz także gpolfcpzno-h ig ie iiicznych. li.

W  sp ra w ie  Z jazd u  le k a rz y  o k ręg o w y  cli p ro si na s D r Z a -  
s a c lv i o zaznaczenie, że streszczen ie  je g o  referatu na  Zjeździe le ka ­
rzy  ok rę g , w N r z e 4 6  »Prze«fTądu lek., p od a ne  w e d łu g bb4o.su lek.*, 
a p rze d e w szy stk ie m  rze k o m y  wniłŚefc, ja k o b y  » n a l e ż a ł o  s i ę  
s t a r a ć  o z a s t o s o w a n i e  p e n s y j n e j  u s t a w y  p a ń s t w o ­
w e j  d o  l e k a r z y  o k r ę g o w y c h *  n ie  j'efś,fc' z g o d n y  z rz e c z y w i­
stością. D o k ła d n e  sp ro sto w a n ie  p o d a n d  w  Nrzej 2Q', a referat 
sam  w  N rze  ’21 »G lobu le ka rzy *. S tre szcze n ie  d o k ła d n e  tego  re ­
feratu znajduje  się  ta k s! *  w Nirfe 4ó. >P rze g lą d u  le ka rsk ie go « .

W  S ejm ie n ie  z o s ta ły  z a ła tw io n e  z p o w o d u  od roczen ia  
sśyy i następując®; go tow e  już sp ra w ozd a n ia : k o m is y i '*  a n  i t a r -  
n e j :  w n io sk u  posła  T e rt ila  w  s p ra w ić  u sSanow ien ia  p rzy  W y ­
dzia le k ra jo w y m  o so b n e go  o rg a n u  d la  sp ra w  zd ro jo w isk  i u z d ro ­
w isk  k ra jow ych , oraz o p e tycy i Jana br. P o to ck ie ‘mo o p o m o c  
k ra ju  d la  p rze m ys łu  zd ro jow ego ;* o m e m orya le  T o w a rz y s tw a  le ­
k a r sk ie g o  k ra k o w sk ie g o  w  sp ra w ie  re fo rm y  i zap row adzen ia  ule- 
ps 'zsń  sa n ita rn y ch  d la  ch o ryc h  g ru ź licą  do tkn ię tych , a w  szp ita ­
lach k ra jo w ych  iJ te o n ych ; o pe tycy i lw o w sk ie g o  T o w a rz y s tw a  
g in e k o lo g ic zn e g o  w  sp ra w ie  k u r s ó w  w a k a cy jn y ch  d la  p o ło żn ych ; 
o p rzed łoże n iu  W y d z ia łu  k r a j o w e g o ^  sp ra w ie  b u d o w y  za k ła d u  
d la  u m y s ło w o  c h o ry c h  w  K o b ie rz y n ie  p o d  K ra k o w e m ; o w n io ­
s k u  p. C re ń sk ie go  w  sp ra w ie  zw a lczan ia  g ru ź licy , o raz k o m isy i 
s z k o l n e j  o w n io sk u  p o s ła  D r a  K u r o w c a  w sp ra w ie  za p ro w a ­
d zen ia  sta łych  le ka rzy  s zk o ln y ch  w  szk o ła ch  średn ich . li.

W p ro w a d z e n ie  le k a rz y  sz k o ln y c h  w  rz ą d o w y c h  szko łach  
ś re d n ich  w  G a licy i, k tó re go  d o m a ga ł się  w ostatn iej se sy i sej­
m ow ej pośfeł D r  K u r o ^ f i e c ,  p opa rła  .sejm owa k o m isy a  szko ln a  
w sw em  sp ra w o zd a n iu  o w n io sk u  D r a  K u r o w c a  K o m is y a  w n iosła , 
b y  Se jm , uzna jąc  k o n ie c zn o ść  ja k  na jrych le jszego  zo rga n iz o w a n ia  
lekarSJtiej .szkolnej s łu żb y  zd ro w ia  w  całej G a lic y i, a p rzede - 
wszystlćjfem w p ro w ad ze n ia  in śty tu cy i le ka rzy  sz k o ln y c h  w  sz k o ­
łach  średn ich , w ezw a ł p o n o w n ie  (jak ju ż  raz w  r. 1905 ) rząd, 
ab y<z  n a jb l iż ^ y m  ro k ie m  sz k o ln y m  u sta n o w ił le ka rzy  s z k o ln y c h  
w  szko jach  średn ich . Ii.

P ro je k t  u s ta  wy le k a r s k ie j  (A rz te o rd n u n g  !)) k tórej od  
sze regu  lat d om a ga ją  się Iz b y  le ka rsk ie  austryack ie , a k tó ra b y  
ob e jm ow a ła  w szy s tk ie  p o sta n o w ie n ia  p raw ne , do tyczące  zaw odu  
le ka rsk ie go , znosząc  zarazem  m n ó stw o  ro zp ro szon ych , o b o w ią zu ­
jących  dotąd  (n ię r fz  o d  przeszłe! 100  lat) ro zpo rządzeń  i re fo r­
m ując in s t j lu c y ę  Izb  le ka rsk ich , —  będz ie  p o d o b n o  w k ró tce  już 
p rze d ło żo n y ! au stryack ie j R a d z ie  Państw a. P rzeszed ł on  m ia n o ­
w ic ie  już przez n a ra d y  w  k o m isy a c h  m in iste ry a ln y ch  i w  N a j ­
w yższej R a d z ie  Zd ro w ia , a czeka  g o  je szcze  ty lk o  zb adan ie  przez 
m in iste ry a ln e  b iu ra  p raw n icze .

P o d sta w ą  p ro jek tu  u staw y  n te 'je s t  w  g łó w n y m  za ry s ie  n ic  
innego, ja k  szk ic, o p ra c o w a n y  p rzez Iz b y  le ka rsk ie , u c h w a lo n y  
p rzez w lec Iz b  w  r. 1902  i w n iff iio n y  potem  do  pa rlam en tu  w  p o sta c i 
w n io sk ó w  p o se lsk ich , ostatn i r a z l2 8 .  V I.  1 9 07  przez p o s łó w  
D ró w  D i e t z i u s  a, " M i c h l a  i : tow. —  P ro jek t Izb  dzie li się  na 
p ięć  ro zd z ia łów : 1) W a ru n k i  w y k o n y w a n ia  p ra k ty k i lekarsk ie j- 2) 
p raw a  i o b o w ią zk i ftka rzy , 3) iaby lekarsk ie , 4) ra d y  hono row e,
5) p o sta n o w ie n ia  końcow e, i b y ł sw o je go  czasu dob rze  zn an y  
o g ó ło w i le ka rzy ; n ie  będzie  je d n a k  oV3> rzeczy  p rz y p o m n ie ć  dziś 
g łó w n e  je go  szczegó ły. P ra w o  p ra k ty k i w e d łu g  p r o j e k t u  I z b  
u z y sku je  się ' p rzaź w p isan ie l-na  listę lekarzy, do  czego  potrzeba  
obyw a te lstw a  i d y p lo m u  a u stry a c k ie g o , oraz ro.ku p ra k ty k i 
w  szp ita lu  p o  dok to rac ;e3 |g 1 ). [§. 2 p ro je k tu  o k re śla  w a ru n k i,  
p o d  jak im i m ogą  p ra k ty k o w a ć  cudzoz iem cy]. O  w p isa n ie  na  li­
stę m a  się  le ka rz  sam  po sta rać  u odpow iedn ie j Iz b y r (§. 3), k tó ra  
w  pe w n ych  p rz yp a d k a ch  m a p ra w o  w p isan ia  o d m ó w ić  (ka rna  
utrata d yp lom u , o b łą k a n ie  i t. p.) (jf 4), a której p rezes o d b ie ra  
od  w p iganego  u ro czy ste  pSjy rzeczen ie  p rze strzegan ia  u staw y  
(§. 5).fcD o p ie ro  Izb a  d o n o s i w ład zy  po lityczne j o w p isa n iu  le ka ­
rza na  listę (§. 7) i o g ła sza  o n iem  pub liczn ie . L e k a r z  o b o w ią ­
z a n i  jest op łacać  w k ła d k i do  Izb y  i d o n ó s ić  jej d o  d n i 14
0 zm ian ie  a d re su ; d o  Iz b  na leżeć m uszą  także le ka rze  w o jsk o w i
1 rządow i, n ie  p od le ga jąc  je d na k  sąd ow i R a d f  honorow ej, d o  k to - ' 
rej zresztą  n ie  m o g ą  b y ć  w yb ran i* (jl 9). L e k a r z o w i n ie  w o ln o  
o rd y n o w a ć  w  k ilk u  m ie jscach  z ^ w y ją tk ie m  tych  p rze p a d kó w , 
g d y  to jest o b o w ią zk ie m  s łu żb o w y m  lu b  w a ru n k ie m  k o n t ra k to ­
w y m * ^ .  10). P o za  o k rę g ie m  Iz b y  w o ln o  c za sow o  p ra k ty k o w a ć  
ty lko : w  zastępstw ie  ko leg i, p rz y  na radach  le ka rsk ic h  (k o n sy ­
liach), w  zd ro jo w isk ach , na zasadzie  zo b ow iązań  k o n tra k to w yc h  
lub  u m o w y  m iędzy  Izb a m i ('§. 11). L e k a r z  m a praw o, ale n ie m a  
p rz y m u su  w yją tk ie m  zo b ow iązań  k o n tra k to w yc h ) w y sta w ia n ia  
św iadectw , w  k tó ry c h  o k re ślić  m u si ich cel, ale n ie  potrzebuje  w y ­
m ien iać  na zw y  cho roby . Z a  św iade ctw a  le k k o m y ś ln e  karze  R a d a  h o ­
n o r o w a l i ' ' 12). W  n a g ły c h  p rz yp a d k a ch  m a  lekarz (pod  ka rą  d y -  
*c y p l.)  ob ow ią ze k  udz ie lić  ^fa-ej p om ocy , z w y ją tk ie m  tych  p rz y ­
p a d ków , g d y ę g o  w zyw ający  raz już w p ro w a d z ił w  b łąd  rej 13); 
za taką  p o m o c  w o ln o  żądać z a p ła t y '^ .  14); zreszfą  (poza  §. T 3 ) 
nie  m oże b y ć  lekarz zm u szo n y  d o  udz ie len ia  p o m o c y  (§. 15).

Zdaw ałoby sie najprościej przetłum aczyć »A rzteordnung« wyrazem 
»ordynacya« w podobnem  znaczeniu, ja k  m ówi sie o innych ordynacyach 
stanow ych. W szelako u tarte  w yrażenie «ordynacya lekarska* oznacza już 
zgoła co innego (przepis, zarządzenie lekarza); »Arzteordnung* w ypadnie 
przeto oddać wyrazem  »ustawa lekarska* lub »o lekarzach«.
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P o sa d y  w  ka sach  ch o rych , T o w a rz y s tw a ch  ubezp ieczeń  i t. d. 
w o ln o  p rz y jm o w a ć  ty lk o  za kon traktem , p rzed ło żo nym  przed  
p o d p isa n ie m  Izb ie  (§. 16). W o ln o  o d stą p ić  od  leczenia  chorego, 
w y ra źn ie  m u to zap ow ie dz iaw szy  i zo staw iw szy  czas na  w y szu ­
k a n ie  in n e go  lekarza; d o raźn ie  w o ln o  odstąp ić, (rów n ież w y ­
ra źn ie  to oznajm iając), g d y  c h o ry  lub  je go  otoczen ie  nie s łu ­
chają zarządzeń lekarza, potajem n ie  w zyw ają  d ru g ie g o  leka.za, lub  
ob rzucą  le karza  ob e lgam i (ij. 18). §. 1 9  na k ła d a  b e zw zg lędn y  
o b o w ią ze k  ta je m n icy  le ka rsk ie j; o tem, co c h o ry  le ka rzow i po ­
w ierzył, w o ln o  le ka rzow i w  sąd z ie  i w obe c  w ład z  o d m ó w ić  ze­
zn ań  (§. 20 ). O  ch o ro b a ch  za kaźn ych  (p rócz  g ru ź lic y  p rzew le ­
kłej) m u si le ka rz  d o n o s ić  w ładzom , za co  m a  b y ć  w yn a g ra d za n y  
(§. 22). W y n a g ro d z e n ie  za leczenie  (h o n o ra ryu m ) w o ln o  le ka ­
rzow i z g ó r y  sob ie  w ym ó w ić :  Iz b y  m ogą  w yd a w a ć  o b o w ią zu ­
jące ta ry fy  m in im a ln e  (§. 24). U b liżające  g o d n o śc i stanu  zajęcia 
ubo czn e  są zakazane  (§. 25).

R o zd z ia ł o Izbach  lek. w p row adza  o g ro m n e  zm ia n y  w  d o ­
ty ch c za so w ym  zakresie  dzia łan ia  i znaczen iu  tych instytucyi, 
k tó re  nazw ane  są  w  p ro jekc ie  Izb  » w ł a d z ą  za w o d o w ą * (S tande s- 
behorde). Z a k re s  o b ra d  i u ch w a l Izb  ob e jm ow ać  m a n ie ty lko  
w szystko , co d o tyczy  interesów , znaczenia, urządzeń  d o b ro c z y n ­
n y ch  stanu  le ka rsk ie go , ale także to, co d o tyczy  ro zw o ju  h ig ie n y  
pub liczne j i u rządzeń  san ita rn ych ; w  tych sp ra w ach  m o g ą  Iz b y  
w y stę p ow a ć  z w n io sk a m i do  w ładz. W ie c e  Izb  są o g ó ln ą  repre- 
zentacyą  ca łego  sta nu  le ka rsk ie g o  (5$. 29). W ła d ze  m ają ob o w ią ­
zek za sięgać  zdan ia  Iz b  w  ca łym  zakresie  ich  dzia łan ia; do  k ra ­
jo w ych  R a d  zd ro w ia  w ysy ła ją  Iz b y  po 2 de lega tów  (§. 30). D a l­
sze §§. (31— 39) ok re śla ją  ustrój Izb  i ich W yd z ia łu , p rzep isy
0 w yb o ra c h  do  Iz b  i t. p. Ze  szczegó łów  za słu gu je  tu na  uw agę  
przep is, że W y d z ia ł  Iz b y  m a  się  sk ła d a ć  z prezesa, 1 do 2 jego  
zastępców , 3 do  6 (najw yżej) cz łonków . W y d z ia ł  Iz b y  m a  p ra w o  
k a ra ć  le ka rzy  za u c hyb ie n ie  o b o w ią zk o m  w obe c  Izb y  (bez o d w o ­
łan ia ) —  u p o m n ie n ie m  i g rz y w n ą  od  1 0 — 100  K . (§, 40). —  R a d y  
h o n o ro w e  m ają b y ć  o d  Iz b y  zupe łn ie  oddz ie lone; w yb ie ra  je 
I z b a  z o g ó ł u  le ka rzy , do  niej p rzyna le żn ych ; do  R a d y  hon. 
nie m oże  na leżeć żaden  cz ło nek  W y d z ia łu  Izby. R a d y  hon. są 
sądam i p o lu b o w n y m i i w ład zam i d y sc y p lin a rn e m i, m ogącem i 
w d rażać  sp ra w y  p rze c iw  le ka rzom  sam odzie ln ie  (p rócz leka rzy  
w o jsk o w yc h  i rządow ych , k tó rzy  R a d o m  hon. n ie  pod lega ją) 
(§. 42). —  R a d y  h o n o ro w e  m ogą  na k ła d ać  następujące  ka ry :
a) p rzyp om n ien ie , i)  ostrzeżenie, z) n agana  na p iśm ie, d) g rzyw n a  
do  10 00  K., e) czasow e  lu b  zupe łne  w yk re ś le n ie  z lis ty  le ka rzy  
(a p rzez to od eb ran ie  p ra w a  p ra k ty k i)  (§. 43). (Jak w iadom o, 
§. 4 3  e) u c h w a lo n y  zo sta ł na  w iecu  Iz b  w  r. 1902  w ię k szo śc ią  
g ło só w ; m n ie jszo ść , z łożona  z 6 Izb, w ś ró d  n ich  w schodn io -ga l., 
żąda ła  w yk re ś le n ia  tego  punk tu ). K a r y  m ogą  b yć  zaostrzone  
przez a) o deb ran ie  p ra w  w yb o rc z y ch  w  Izbie, b) o g ło szen ie  na ­
zw isk a  ska za n e go  i tre śc i w y ro k u  w o rgan ie  Iz b y  (§. 44). G rz yw n y , 
w p ływ a jące  d o  k a sy  Izb, m ogą  b y ć  śc iągn ię te  przez egzekucyę  
przez w ładze  p o lityczne  (’§. 45). W y r o k  w yk re ś le n ia  z lis ty  m oże 
zapaść  t y lk o  p o  3 -k r o tn y c h  k a rach  pop rzedn ich . —  §§. 4 7 — 55  
ok re śla ją  p ro ce d u rę  R a d  h o n o ro w ych  (m iędzy  in n ym i p o stana ­
wiają, b y  p rz y  każdej ro zp raw ie  w y stę p o w a ł •o skarżyc ie l* ' z g ro n a  
W y d z ia łu  Iz b y ;  o sk a rż o n y  m a  p ra w o  m ieć »o b roń cę * —  lekarza). 
O d  w y ro k u  R a d y ,  je śli g r z y w n a  w yn o s i p o n a d  100  K., m ożna  się 
odw otać do  W y d z ia łu  Iz b y ;  p rz y  zasądzen iu  na w yk re śle n ie  z li­
s ty  le ka rzy  w o ln o  się  o d w o ła ć  do  Se n a tu  d y sc y p lin a rn e g o  Izb  
p rzy  m in iste rs tw ie  sp ra w  wewn. (£. 58), k tó ry  to senat sk ład a  
się z 3 c z ło nków , w y b ra n y c h  na w iecu  Izb , z je d ne go  sędz ie go  —  
p ra w n ik a  i je d n e go  u rzę d n ika , m ia n o w a n ych  przez m in ist ra  

(§. 59). P o s ta n o w ie n ia  k o ń c o w e  oddają n a d zó r nad  Izbam i p o lity ­
c znym  w ładzom  k ra jow ym , dając im  p ra w o  w  razie p rzek ro c ze ­
n ia  u staw y  lu b  zak re su  d z ia łan ia  u c h w a ły  Iz b y  zaw ieszać, a n a ­
wet Izbę  ro zw ią zyw a ć  (§. 62 ) i w  tak im  razie w yznaczać k o m i­
sa rzy  rzą d o w ych  d la  za rządu  Izb ą  "(§. 63); —  w reszcie  m in i­
s trow i za strzeżono  p ra w o  w yd a n ia  ro zporządzeń  w yk o n a w c zych  
do  u staw y  (§. 65).

T e n  p ie rw o tn y  p ro jekt u sta w y  o d d a n y  zosta ł p rzez rząd  
do  za o p in io w an ia  Na jw yższe j R a d z ie  Zd row ia . O s o b n y  kom ite t 
tej R a d y ,  z ło żono  z Prof. C h ro b a k a , dyr. D r a  M u ch y , Prof. 
Jakscha, se k re ta rzy  m in is le ry a ln y c h  D ra  D a im e ra  i Ill in ga , z d o ­
b ra n ie m  p o s łó w  D r a  D ie tz iu sa , J łigera  i W in te ra , oraz p re zy ­
d en tów  Izb  le ka rsk ic h  w iedeńsk ie j i do lno -austr. P r o f  F in g e ra
1 D ra  L ista , o p ra co w a ł z m i a n y  p r o j e k t u  n a  z a s a d z i e  r e ­
f e r a t u  D r a  D a i m e r a .

Z m ia n y  te, p o m in ą w sz y  d robn ie jsze  szcze g ó ły  form alne, 
dotyczą  p u n k tó w  na stępu jących : W  ustaw ie  na le ża łoby  śc iśle  
o k re ś lić  pojęcie  » p ra k ty k i le k a rsk ie j«, g d y ż  z p o w o d u  b ra k u  ta­
kiej de fin icy i zda rza ło  się, iż N a jw yż szy  T r y b u n a ł  in te rp re tow a ł

to po jęc ie  inaczej, n iż  Iz b y  le k a rsk ie  i N a jw yż sza  R a d a  Z d ro w ia , 
U sta le n ie  tej de fin icy i w y ja śn i od razu , k to  m a  p ra w o  do  ty tu łu  
• le ka rza *. Z d a n ie m  Izb  le k a rsk ic h  pojęcie  » p ra k ty k i le k a rsk ie j*  
m ie śc i w  sob ie  w y k o n y w a n ie  w o g ó le  za w o d u  le ka rsk ie go  i każdą  
c z yn n o ść , pod ję tą  na zasadzie  d yp lom u . W p ro w a d z e n ia  o b o ­
w ią zk o w e g o  ro k u  p ra k ty k i szpitalnej, jako  w a ru n k u  u z y ska n ia  
p raw a  p ra k ty k i (§. 1 ), re le ren t odradza, na tom iast  zw raca  uw agę, 
czy  nie na le ża łoby  ja k o  w a ru n k u  udz ie len ia  p ra w a  p ra k ty k i żą­
dać d o w o d u  sp ra w n o śc i fizycznej i um ysłow ej. N a le ża ło b y  dalej 
w  u staw ie  u re g u lo w a ć  sp ra w ę  ty tu łu  > specya iis tó w » . Le k a rze , 
ro zpoczyna jący  p rak tykę , p o w in n i się  zg ła szać  d o  w ład z  p o lit y ­
cznych, a te d o p ie ro  d o n o s ić  o tem  Izb o m  (odw rotn ie , n iż  
w  p ie rw o tn ym  pro jekcie ). W ła d z e  p o w in n y  też b y ć  zaw iada ­
m iane  o  utrac ie  p raw a  p ra k ty k i p rzez  le ka rza ; p rz y  tej s p o so ­
bn o śc i zw raca  re ferent uw agę, że o d e b ran ie  p ra w a  p ra k ty k i jest 
d la  le ka rza  znaczn ie  cięższą karą, n iż  n. p. d la  adw okata . Z a ­
ró w n o  ty tu ł lekarza, jak i p ra w o  je go  do  w y k o n y w a n ia  p ra k ty k i 
p o w in n y b y  w u staw ie  z y sk a ć  o ch ro n ę  p ra w n ą ; na le ża ło b y  p rzeto  
w u staw ie  o k re ś lić  pojęcie »pa rta c tw a * i n a ło żyć  na  w ład ze  o b o ­
w iązek w k ra czan ia  z u rzę du  (naw et bez zaża len ia  s t ro n y  p o s z k o ­
dow anej) p rze c iw  pa rta czom ; p ra w o  leczenia na leży  p rz y zn ać  
w yraźn ie  ty lk o  lekarzom . N a le ż y  je d n a k  ro zw ażyć , c z yb y  n ie  
trzeba  o g ra n ic z y ć  p raw a  s to so w a n ia  w  p ra k ty ce  ogó lne j n o w ych , 
n ie w y p ró b o w a n y c h  jeszcze le ków  i spo so bów . O b o w ią z e k  (p rzy ­
m usow ej) p o m o c y  le ka rsk ie j n a le ży  n a ło żyć  na lekarza  ty lk o  
w  tych m ie jscow ośc iach , gd z ie  n iem a  d ru g ie g o  lekarza. Z a  p o ­
m oc, ud z ie loną  w  p rz yp a d k a ch  nag łych , p o w in ie n  n ie ty lko  le­
ka rz  m ieć  p ra w o  »żądać w ynag rodzen ia ** (§. 14), ale i s trona  
p o w in n a  m ieć  »obow iązek  je zap łac ić *. O k re śla ją c  p rz yp a d k i,  
w  k tó ry ch  lekarz m oże  od stą p ić  o d  leczenia, p o w in n a  u staw a  
(§- 13) zapobiedz, a b y  to nie zdarza ło  się  z p o w o d ó w  b łahych , 
i d la tego  n a le ży  ściślej o k re ślić  »n iep o s łu sze ń stw o  za rządze ­
n io m * lekarza  (m ogące  przecież p o ch o d z ić  z n ie św iad om o śc i) i p o ­
jęcie »o b ra zy *. W  zakresie  o b o w ią zk u  ta jem nicyjlekarsk ie j w p ro w a ­
dza  re ferent o g ran ic ze n ia ;’ lekarz n ie  p o w in ie n  b y ć  zw o ln io n y  
od  zeznań p rzed  sądem , p o w in ie n  też d o n o s ić  o sp raw ach , w a ­
żn ych  d la  d o b ra  pub licznego . O b o w ią z e k  d o n o sze n ia  p o w in ie n  
do tyczyć  n ie ty lko  ch o ró b  zakaźnych, ale także  n ie k tó ry c h  za w o ­
d o w yc h  (§. 22). Z a  don ie s ie n ia  o ch o ro b a ch  za kaźnych  n ie  m o ­
żna le ka rzom  p rzyzn ać  w yn ag rod zen ia , bo  obow ią zek  d o n o sz e ­
n ia  n a k ła d a  ustaw a  san ita rna, op ró cz  le ka rzy  na tak  w ie le  o sób , 
k tó re b y  także za to trzeba w tedy w yn a g ra d za ć , że p a ń stw o  n ie  
m ia ło b y  na  to dosta te czn ych  ś rod ków . C o  do  ta ry f  le ka rsk ich , 
to re ferent uw aża ta ry fy  śred n ie  za w ła śc iw sze  od  ta ry f  m in im a l­
nych. N a le ża ło b y  dalej rozw ażyć, czy u staw a  n ie  p o w in n a b y  
zw o ln ić  le ka rzy : od  o b o w ią zk ó w  o p ie k u n ó w  sądow ych , sęd z ió w  
p rz y s ię g ły c h ,  zn aw có w  sąd o w ych , zakazać  zaś: sp rze d aw an ia  
i k u p o w a n ia  p ra k tyk i,  p o ra d  listow nych , ja rm arcznej re k lam y, 
w yd a w a n ia  św iade ctw  o ś ro d k a c h  tajnych, d a w an ia  p ro w izy i p o ­
ś re d n ik o m  i w o g ó le  używ an ia  p o ś re d n ik ó w  (fa kto rów ) w  p raktyce . 
Sp ra w ę  z g o d y  ch o ryc h  na  ope racye  na leży  także u staw o w o  
ok re ś lić  d la  o c h ro n y  le ka rzy  p rzed  zdarzającem i się  potem  w y ­
m uszen iam i. O  b łędach  le ka rsk ic h  p o w in n y  o rzekać  zaw sze  i w y ­
łączn ie  ty lk o  W y d z ia ły  le ka rsk ie  z p o m in ię c ie m  z w y k ły c h  zn a w ­
ców  sądow ych.

D o  ro zd z ia łu  o » rep rezen tacy i* (n ie »w ładzy« ) zaw odow ej, 
(Izbach) na leży w łączyć  1, 3 — 7, 9 — 10 p ie rw o tn e g o  p ro jektu  
u staw y  (t. j. p o sta now ien ia  o zg ła sza n iu  p ra k ty k i i t. d.; re fe ­
rent p ro p o n u je  tu zresztą  ró żne  zm ia n y  form alne), k tó rego  za­
sad n iczych  p o sta n o w ie ń  co d o  Izb  re ferent zresztą  n ie  zm ienia, 
zalecając jedyn ie  o b m yś le ć  środk i, k tó re b y  sku teczn ie  n a k ło n iły  
le ka rzy  d o  ud z ia łu  w  w yb o rach  do  Izb.

W  rozdzia le  c zw artym  na le ża łoby  op rócz  p o sta now ień  
o R a d a ch  h o n o ro w y c h  i p o stę p o w a n iu  d y sc yp lin a rn e m  uw zg lę ­
d n ić  w zajem ny s to su n e k  le ka rzy  i cho rych , sto su n e k  le ka rz y  do 
k a s  ch o rych  i t. p. A b y  zapob iedz ró żn ic o m  w  w y ro k a c h  R a d  
h o n o ro w y c h  p rzy  Izb ach  i sąd ó w  h o n o ro w ych  w o jsk o w o - le k a r- 
sk ic h  i t. p., na le ża łoby  zastrzedz n. p. ud z ia ł d e lega tów  R a d  
w tych  sądach, lu b  tw o rz y ć  w o d p o w ie d n ich  p rz yp a d k a ch  R a d y  
h o n o ro w e  w spó lne . K a rę  d y sc y p lin a rn ą  z §. 43  e) (utrata p raw a  
p ra k ty k i)  na leży d o k ła d n ie  ro zw a żyć  z u w zg lę d n ie n ie m  m o ty ­
w ów  m n ie jszo śc i Izb , k tó re  się  p rzec iw  tem u §. o św iadczy ły . 
G rz y w n y  p o w in n y b y  w p ływ a ć  d o  fu n d u szó w  d o b ro c zyn n y ch , 
istn ie jących  p rzy  Izbach. O d w o ła n ie  p o w in n o  ska zane m u  p r z y ­
s łu g iw a ć  p rze c iw ko  każd em u  w y ro k o w i R a d y .

Re fe ra t ten, szczegó łow o  stre szczony  n ie ty lko  przez p ra sę  
le ka rską  n iem iecką, ale w  g łó w n y c h  p u n k ta ch  p o d a n y  naw et 
przez d z ie n n ik i p o lity c zne  w iedeńsk ie , b y ł p rzedm io tem  w ycze r­
p u jąc ych  o b ra d  Najw yższe j R a d y  Z d ro w ia  w  d. 7. i 8. X .  b. r.



610 PR Z E G L Ą D  L E K A R SK I N r 47

D z ie n n ik i zapew niają, że zo sta ł on  w  o g ó ln y m  za rys ie  przez 
Najw . R a d ę  Z d ro w ia  p rzejęty i że u c h w a lo n o  d o  n ie go  p o ­
p raw k i, odpow iadające  życzen iom  o g ó łu  lekarzy. 77

R ządow i w e te ry n a rz e  p o w ia to w i m ają  b y ć  uw ażan i za 
o rg a n a  ko n tro ln e  po  m yś li 4;J Ł  u sta w y  o ś ro d k a c h  sp o żyw czych  
z 16  sty c zn ia  1 8 96  Dz. p. p. z r. 1897, w  p rz yp a d k a ch
w y k o n y w a n ia e n a d zo ru  co do  ś ro d k ó w  sp o żyw c zy c h  i u ż yw e k  p o ­
ch odze n ia  zw ierzęcego. (O k ó ln ik  c. k. N a m ie s tn ic tw a  z 9  lis to ­
pad a  1908  1 .^145677Zyił o.). 7.

Zmianą taryfy ^ądowo-lekarsltiej w A u s t r y i  za jm gw a ł 
się W ie c  Iz b  le ka rsk ich , o d b y t e j  n ie d a w n o ^ w  P radze , na  zasa ­
dzie, referatu, p rz y g o to w a n e g o  w  Izb ie  lw o w sk ie j przez P ro f. .D ra  
S i e r a d z k i e g o ,  a o g ło szo n e g o  o b ecn ie  przez au to ra  ce lem  
o bu dzen ia  d y sk u sy i pub liczne j (G ło s  lek. 2Q)i W  p ro jekc ie  sw o im  
zb ie ra  Prof. S. w y n a g ro d z e n ie  za obadan ie  są d o w o -le k a rsk ie  o só b *  
w  jeden ustęp, zam iast d o ty ch c za so w e g o  n ie u za sad n io n e go  ro z ­
dzia łu  w e d łu g  ro d za ju  p rze stęp stw a  lu b  ce lu  badan ia; należ,y- 
to ść  dzie li na  3 stopn ie : 1) p o  3 K .  za czyn n q §c i najprostsze , 
k tó re  ile m ożn o śc i śc iś le  o k re ś la  i og ran icza , 2 )^ 5 — 10  K., 3) 
2(5 K., p ró b u ją c  p rzy te m  u w zg lę d n ić  także  lo k a ln e  s to su n k i za­
ro b k o w a n ia  lekarzy, a p ro p onu ją c  p o ło w ę  h o n c ra ry u m  b a d a ­
n ia  p ow tgrne , a b y  zajChęcić jągdy do  za rządzan ia  .p o n o w n y c h  
oględzin . Należytośk*_za se kcye  p o d n o s i P ro f. £L  znacznie, u su w a  
zaś zw ro t  za śjr-odki odkażające  i t. p. S ta ra  się  dalej Prof. S. 
u w zg lę d n ić  w  p ro jekc ie  ta ry fy  najw ażniejsze now ocze sne  m e­
to d y  b a d ań  sąd o \vo -le ka rsk ich , o k re ś lić  n ie u re gu lo w a n e  dotąd  
w yn a g ro d ze n ię tza  b a d an ia  p sych ia tryczne , w p rp w ad za  ja ko  no w ą  
zasadę  w yn ag rod zen ia , d ługo śp . czasu, s traco nego  p rz y  k om isy i,  
dalej ro z ró żn ie n ie  m iędzy  w yjazdem  w  o k rę g u  <§ądu, d o  k tó re go  
p rzyn a le ży  leka rz ,k i sądu  g]?cego, i oznaczen ie  w  tym  d ru g im  p rz y ­
p a d k u  w yn a g ro d ze n ia  w e d łu g  sta n o w isk a  lekarza. D a le j o g ra n i-  
cża Prof. S. w  sw y m  p ro jekc ie  . ilo ść  p rzypadków ', w k tó rych  
wryższa  in stan eya  sąd ow a  za tw ie rdza  w y m ia r  na leżytośę i, i żąda  
w  p rz yp ad k a ch  sp o rn y c h  w y s łu ch a n ia  Izb y ,j« k . ,  jako  zn aw cy ; 
w  k o ń c u  dodaje u w agę  o ryczałtow Tem  w yn a g ro d z e n iu  lekarzy7.

G łó w n e  p u n k ta  p ro jek tu  P ro f. S. są  następujące : 1) «) B a ­
dan ie  u sz k o d z o n yc h  c ie le śn ie  w  p rz yp a d k a ch  na jp ro stszych  (o b ra ­
żenia  n ie liczne  i pdwjterzchowife, dające .^się ocen ie  Jprzew iażn ie 
o g ląd a n ie m  zew nę trznem ) 3 K ,  ąjj (w  p rz yp a d k a ch  w ym aga jących  
szcze g ó ło w e go  b ad an ia  5 — SM> K., c jfp rzy jszo ze gó ln ie  d o k ła d n e m  
b a d a n iu  lu b  d łuższem , n a u k o w o  u za sa d n io n e m  o rzeczen iu  1 U—  
25  K .  2) P rz y  w ym ia rze  na leżyto śc i p ó d  1  .USy c) na le ży  u w zg lę ­
dn ić - 'ta kże  m ie jscow e  sto 'sunk i za ro b ko w e  le ka rzy  w e d łu g  taryfy, 
zatw ierdzDnej przęż Izbę lęk. S p e c ja lis to m  nie  m ożna  p rz y zn a ć  
mniej, n iż  '2 0 .K .  3) tfjgś p o n o w n e  b a d a n ie 'p o ło w a  p ie rw sze g o 1 w y ­
nagrodzen ia . 4 ) Z a  b ad an ie  w  n o m  J9— 7 ) ' -w ynagrod zen ie  p o ­
dw ójne. 5) S e k c y a  zw ło k  lu b  p ło d u  25  K .  6) ^Orzeczenie na  za­
sadz ie  se kcy i J94M&NK. 7) Zew nętrzrie  o g lęd z in yą zw łok  lu b  p ło d u  
z o rzeczen iem  6 K .  8) O R ę c n o sć  i d o ra d a  p rz y  o g lęd z in ach  i eks- 
hu m a cya ch  za każdą  zaczętą g o d z in ę  10  K .  (w  n o c y  podw ójn ie ). 
ęff^Obecnośp, i c z y n n o śc i przyj ro zp raw ach  za każdą  zaczętą g o ­
dzinę  10  K .  riwM nocjy 2(> Iv.). 1$) S tu d y u m  a k tó w  3 -*-20  K .
l 1 ) l*O rze cze n ie  na  p od sta w ie  c u d ze g o  w y w o d u  5 — 1 0 , rpsp. 
i l f W j g i  K .  12) Badanie., gfołem o k ie m  narzędzi, p lam , le kó w  itp. 
z o rzeczen iem  3 — 5 K . 13) B a d a n ia  specya lne ii (d rob n o w id ow e , 
chem iczne, b iochem iazne, bakte ry.o log iczne  i t. d.) 1 0 — 50  K . 
(w p ro jekc ie  w y sz c ze g ó ln io n o  7 rodzaj tak ich  badań  ze .ści- 
ślejszem  ok re śle n ie m  w yn ag rod ze n ia ). 18) .Badanie sta nu  u m y ­
słow ego : a) je dno razow e  1— 2 -g o d z in n e » 2 0 — 30  K., J>) każde  n a ­
stępne  1 0 — 2G .K -, fjj) k ró tk ie  o d w ie d z in y  3 — 5 K., Y/)„jwy-wód 
i orzeczenie, sto so w n ie  do  t ru d n ś^ c i p rzyp ad ku , 3 0 — 2<S)Q_ K , 
w  p rz yp a d k a ch  nadzw ycza jn ie  m o zo ln ych  naw et więęej. 15) S ta ­
w ien ie  się  na  w ezw an ie  na d a rm o  . f t 'K .  16j W  vyiększych m ia ­
stach, p rzy  czyn n o śc ia ch  p o d  1, 14, 5, 7, S, zw ro t za fiakra. 
17) K p m is y e  zam iejscow e, o p ie c z  k o sz tó w  p od róży, ciyet i na le ­
żyto śc i ta ry fow ych  za dokonaną^.języnno ść: a) w o k rę g u  sądu, 
do  k tó re g o  zn aw ca  na le ży , za k a żd ą  zaeffitą god z in ę  5 K.,
6) w o k rę g u  są d u  obcesf.o 1 0 - Ę O  K .  18) K a ż d y  z w e zw anych  
razem  z n a w c ó w 'm a  p ra w o  do  pełnej nalpżytości. 19) T r y ­
b u n a ł lł-g ie j in stancy i za tw ierdza  ty lk o  w ym ia r ad 13 , 14,
17. P rz y  zaża len iach  le ka rz y  na  wypijają m oże  sąd  zą s ię gn ać  zda ­
n ia  Iz b y  lek. (20) R y cza łto w e  w yn a syod zen jp  m a b yć  o b lic zon e  
w e d łu g  w y d a tk ó w * d a n e g o  są d u  w p op rze d n ie m  trzeeh lec iu ; le­
ka rz  n ie  m oże op u śc ić  w ięcej n j S 20° iS E  tak  ob liczoaej średniej.

Z  p o w o d u  tego  p ro jek tu  uw aża  D r  M a r k i  (»G łp s  lek.« 
21) następujące  zm ian y  za kon ie czn e : Z  ta ry fy  p o w in n o  być  
u su n ię te  po stanow ien ie , że sędzia  m ożO jW ed ług  uznan ia  p rzyzn ać  
w yższe  lub  niższe w yn a g ro d ze n ie  i^ ę d łu g  tego, czy c zyn n o ść  
■była »w ięcej lu b  m niej szczegó łow a*. Sęd z ia  tego  o cen ić  nie

m oże, ja ka  b y ła  c z y n n o ś ć  lekarza, a tak ie  o g ó ln ik o w e  o k re ś le ­
n ie  b y w a  n ie raz  p rz ycz yn ą  n ie m iły ch  kon flik tów . Rodza j c z y n ­
n o śc i i w y so k o śc i w y n a g ro d z e n ia  p o w in n y  b y ć  śc iś le  i d o k ła ­
d n ie  w  taryfie podane ; i tak  n. p. za badan ie  sińtfów, p o d - 
b ie gn ię ć  k rw a w ych , sta rć  n a skó rka , b lizn, oparzeń  I. s top n ia  
3  kor., za b a d an ie  ran, złam ań, zw ichn ię ć  6 kor., za badan ie  
o g ó ln e g o  sta nu  zefrowia, ce lem  stw ie rd ze n ia  odbyte 'go  p o ro d u  
i t. p. żm udn ie jsze  b a d an ia  10  K . i t. d. - 'N ie k tó re  na le żyto śc i 
na leży  k o n ie c zn ie  p odw yższyć , n. p. za orzeczenie, opa rte  na 
w y n ik u  se k cy i zw łok, w  k a ż d y m  p rz y p a d k u  10  K., za o g lę ­
d z in y  Wewnętrzne z orzeczen iem  kor. 10  • (zam iast p ro je k to w a ­
ny ch  61 i t. *p. —  P o d m in e  żądan ia  p o d n ó S  ró w n ie ż  D r  P o ł o -  
c h a j ł o  (» G ło s  lek.« 22t)?f R.

Tajryfy le k a r s k ie  w chodzą  w użyc ie  i w e W ło sze ch . L e ­
karze  w  R z y m ie  u sta n o w ili tak sę  za sadn iczą  na  3 — 25 lirów . 
W jzy ta  le ka rza  t rw ać  m oże  najdłużej pó ł god z in y . Jeżeli trw a  
dłużej, to k a żd e  na stępujące  p ó ł g o d z in y  liczy  się za n o w ą  w i­
zytę. O d n o s i się  to tak sa ino  d o  w sze lk ich  czynn o śę i p rz y  ch o ­
ry m  (odw ożen ie  d o  za k ła d ó w  i t. p.). O so b n o  op ró cz  w izy ty  na ­
leży h o n o ro w a ć  w sze lk ie  zab ieg i, jak  w strzyk iw a n ia , w yp u szcza ­
nie  i b ad an ie  m oczu, b a d a n ia  narzędziam i, m ię sien ie  i t. p. P o ­
dw ójn ie  m u f ą  b yć  h o n o ro w a n e : w izy ty  nocne, w izyta  p ie rw sza  
z b a d an iem  szczegó łow em , w iz y ty  w  oznaczonej przez sam ego  
ch o re go  go d z in ie  i w izy ty  w  dn ie . św iąteczne  (o ile n ie  są one 
n ie zbędn ie  kon ieczne, lecz sam  ch o ry  ich  się  dom aga). K a ż d a  
porada, ud z ie lona  innej o sob ie  w  d o m u  chorego , m a  b y ć  jgśobno  
w yn ag rad zana . Pon iżej m in im a lne j t a k sy  w o ln o  lic zyć  ho n o ra - 
ryiJm  ty lk o  w tedy ( " 'g d y  le ka rz  odw iedza  c h o re g o  k i lk a  razy  
d-ziennid* '  [ I T 1 ' ’ ' X.

S p ra w a  p o d z ia łu  h o n o ra ry u m  m ięd zy  le ka rza  d o m o ­
w ego  i c h iru rg a  w ęsz ła  w  A n g l i i,  za w zorem  E ra n c y i,  na  p o rzą ­
dek  dz ienny. »Lanęęt«  p roponu je , b y  h o n o ra ry u m  to sk ła d a ł 
c h o ry  w ręce le ka rza  d om ow ego , a ten na stępn ie  rozdzie li je  
sam. W  A n g l i i,  za ró w n o  ja k  i we F ra n c y i,  w yw o ła ł tę sp raw ę  
pakt częstego k rzy w d ze n ia  lekarza  d o m o w e g o  na  k o rz y ść  ch iru rga .

A '.

L e k  »A ugenw ol« , w y ra b ia n y  p rzez firm ę » A u g e n w o l-G e - 
se llscha ft* w  B e rlin ie  (o k ó ln ik  c. k. N ąm . z 9  lis to p ad a  19Q8 
1. 1427 :6^711  b. s to sow n ie  do  re sk r. e. k. (M in iste rstw a  spr. w. 
z 17 X .  H 9 ( j S  1. 22339 ) m u si b y ć  u w a ja n y  za le k  tajny i w p ro ­
w adzan ie  go  w oibrót w  A u s t r y i  jest nakazane. T.

J a k  o s tro ż n ie  p o stę p o w ać  n a le ż y  p rzję  o rz e c z e n ia c h  
o o d szk o d o w an ie , ilu stru je  fakt, o p isa n y  przez Prof. L e w i n a  
•z Be rlina. P ew ien  ro b o tn ik  zajęty b y ł w  pew nęj chem icznej fa­
b ry c e  już od  34  lat. O sta tn ich  25  lat sp ę d z ił p rz y  w y ra b ia n iu  
a p o m o rf in y  i d o p m ro  w  osta tn ich  czasach zastępczo p ra co w a ł 
p rzy  w y ro b ie  m orfiny. Za raz już ,nQ ,k ilk u  d n ia ch  p ra cy  zaczer­
w ien ia ły  m u  i o b rzę k ły  ob ie  k o ń c z y n y  gó rn e  i w y stą p ił n ie zn o ­
śn y  św iąd. P o  k i lk u  d n ia ch  leczenia  c ie rp ien ie  u stąp iło  i r o b o ­
tn ik  staną ł do  p ra c y  yj dzia le  w y ro b u  teob rom iny. C ie rp ie n ie  
zjaw iło  się na  no w o  i m im o  leczenia  w y stę p o w a ło  sta le  p rzy  
p racy, tak, że w  k o ń c u  ro b o tn ik  , ten Staj się zu pe łn ie  n ie zdo l­
n y m  do  p racy. W n ip s ł  w ię c  do  tow arzy stw a  ubezp ieczeń  p ro śb ę
0 udz ie len ie  renty, to w a rzy stw o  je d n a k  p ro śb ie  od m ów iło , W obec 
czego  ro b o tn ik  w n ió s ł s k a r g ^ ą d o w ą .  Z n a w c y  w  w yw o d z ie  sw y m  
o d rzuc ili zupe łn ie  zw iązek  cierpienią, z w y k o n y w a n ą  pracą, tw ie r­
dząc, że n ie  jest im  w ca le  znanem , b y  m orfin a  w yw ie ra ła  tak i 
w p ły w  na  skórę. Prof. L e w i n  staną ł w  ob ron ie  p o sz k o d o w a ­
n e g o  i p rzed e w szy stk iem  ud p w od n ił, znane  są p rz y p a d k i w y ­
b itn ego  i o stre go  dzia łan ia  m orfin y  na  skójję, orżepzenie w ięc  
zn aw ców  dow odz i ty lko , »że on i sam i o tem  n ie w ie d z ą * .  W  czasie  
d och odzeń  p o sz k o d o w a n y  um arł, a >sćjd p rzyzn a ł r o d z in iA  o d ­
szkodow an ie , p rzychy la jąc  się do zdan ia  L e w i n a .  —  W  orze­
czen iach  p o w in n i lekarze  w yrażać  s ia  ba rdzo  og lędn ie . Je s? w iele 
c h o ró b  urąZow ych , m a ło  nam  jeszcze znan ych ; jz re sz tą  n ie  k a żd y  
m a  zaw sze  oclpęjw iednie p iśm ie n n ic tw o  p o d  ręką. K.

Ś m ie r te ln o ść  w P ru s ie e h  w yn o s iła  w  r. 1 9 07  18 na  ty ­
siąc  m ie sz ka ń có w  (w  r. 1906  —  18 8 ), g d y  w r. 1 8 7 6  d o c h o ­
dziła  je szcze  S d A f f io -K f ir ik o r z w n ie j s z e  w y n ik i o s iągn ię to  w  ob - 
w.odzie (w iejsk i{n ) b e r liń sk im , g d ż ię ś m ie r te ln o ś ć  r. I 5 0 j  w y ­
no siła  14'8°/ou, n a jgo rsze  s to su n k i 'b y ły  w  ob w od z ie  w ro c ła \*S k im  
(23-'5%o|. W s z y s t k ie  obw pdy-J; lu d n o śc ią  p o ls k ą  m ia R  w r. 1907  
śm ie rte lno ść  w ięk szą  od  średn iej w  ca łem  p a ń stw ie  p ru sk iem ,
1 tak np. Pbźnań  i B y d g o sz c z  19,1, L ig n ic a  20,9, O p o le  22,4. 
W  r. 1007  zm n ie jszy ła  się w y ra źn ie  śm ie rte lno ść  \4Srod dzieci do  
lat 5',,’ n ie  w yłącza jąc  o sesków . R.

M ór dob ija  się zń ó w  do  w rót E u ro p y .  K i lk a  p rz yp a d k ó w  
zaszfo w Liwpjrpoolu.



S t .u i ep idem ii w G alicy i. W  czasie od  8 . do  14. X I .  1908 
d o n ie s io n o  -o n o w y c h  p rz yp a d k a ch  d u r u  p l a m i s t e g o  w  pow . 
B o b r k a  (B rzo zd ow ce  1); B ro d y  (D u b ie  3); Buczacz (K ras-ąuow  1, 
T ro śc ia n ie c  1); '-Peczeniżyn ^ fe ssm a c z  1); T a rn o p o l (T eTnopo l 1, 
c h o ry  p rze w ie z io n y  z A u g u s tó w k i,  p. B p e ża n y ) .  T.

Z  m e l i n  lu d n o śc i w  K ra k o w ie . O d 1̂ . do  14. X I.
u ro d z iło  się  dzieci żyw o  56, n ie żyw o  *L; zm arło  os*ób St) (w tem 
ob cych  8® , z n ich  z g r u ź l ic y '1 4  (5), zapa len ia  p łu c  4  (2), b ło r f r e ł l  
(11, p ło n ić y  1  (— ), o d ry  7 | 3 ) ,  d u ru  b rzu szn e g o  — . X

C horoby z a k a ź n e  w K ra k o w ie . *0(1 8 . do  14. X I.  1908 
zg ło szo n o  p rz y p a d k ó w : b ło n ic y  5 j  1 (w tem obcych  4 | 1), 
k rz tu śca  1 , płojnicy 5  f  1  (1  t  —%. ° d r 57t a |  f  9 B  f  3), d u ru  
b rzu szn e g o  1  ^ —  ^1 f  — )• k l ik  " ł i i  i

C horoby  z a k a ź n e  w e L w ow ie. O d » ^ d o  14.|pXI. 1908 
zg ło sz o n o  p rz y p a d k ó w : b ło n ic y  6 f  1 ob cych  3,,f 1),
p ło n ic y  42  f  2 (— ), o d ry  2, d u ru  b rzu szn e g o  4 y 1 (1 f  - -), 
g o rą c zk i-p o ło g o w e j 1  f  1  (■— ). O r kągeżyńskt.
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W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .

A u to ro w ie  p o lsc y  raczą  p rze sy łać  o d b itk i p ra c  sw o ich  
ko legom , zd a jącym  stale sp raw ę  z p iśm ie n n ic tw a  p o K k ie g o  do 
c za sop ism  zag ran iczn ych . S ta łym i sp ra w o zd a w ca m i są:

Z e  w  s zyy s t  k  i c h d z i a ł ó w :  K o m isy a 'sp ra w o z d a w c z a  T o ­
w a rzy stw a  lek. lw o w sk ie g o ; prezes Prof. D r  A d o ll  B e c f k ,  L w o w , 
P ie k a rsk a  52  (V irch o w ^ *Ja h r5 lb e r. ęlffr §{§■ M ę d iz in j^  D r  H . ” i- 
s e k ,  P o d g ó rz e -K ra k ó w ,  (D e u tsch e  mediz. W ochentschnfb); z m e ­
d y c y n y  t e o r e t y c z n e j :  Prof. D r  H . I I j  y  e r, K ra k ó w ,  św. A n n y  6 
(» Sch w a lb e s  Jahresberifchte lib. d ie F o rtsc h r it te  der A n a to m ie  _u. 
E n tw ick e ln n g sge sch ich tę ,*,  a na tom ia  ludzka, po rów naw cza, h isto- 
log ia, erpbryjąjogia, a n ltp p o lo g ia );  D r  F i l ip  E  i s e n b  e r^g , ^K ra - 
ków , S trze le cka  9  (C entra lb la tt f. B a k t e r io lo g i i ;  z m e d ycyn y  
w e w n ę t r z n e j :  (w  zak re sie  g ru ź lic y ) D r  S. S t e r l i n g ,  Ł T k lź , ł  
P io t rk o w sk a  111 (In te rn . C en tra lb la tt  f. d. ges. T u b e rcu lq ?e fo r - 
jfechung), (h e m a to lo g ia )y Ó r  S ta n is ła w  K l e j n ,  W a rsza w a , L e s z n o  
1 2 , (F o lia  h aem ato ld g ica  et se ro lo g ia ), ;  z n  e u  r.o 1 o g  i i:)'D jp-K- 
O r z e c h o w s k i ,  l^ le d e ń  X V 0 V 2 ,  Z w e rn g a sse  18 (» lfo lia  neuro - 
b io lo g ip a *  G ro n in g e n  i »Ęp;i]epsia« Busdapeszt); z p e d y a t r y i :  
p rym . D r  J. L  a n d  a u , -K ra k ó w , G e rt ru d y  19 (Jahrbuch  fur K in -  
d e rh e ilku n d e ); z g i n e k o l o g i i :  D r j-F ra nc iszek  N e u g e b a u e r ,  
W a rsza w a , L e sz n o  33  tfirace *g in*Skol.-położniCze, F ro m m e k s  Ja- 
h resbericht), D r  E h r l i c h ,  P rze m y śl (M o n a tssch r ift  f. G e b u rfs -  
hilfe u. G yn a e k o lo g ie );  z l a r y n g o l o g i i  i o t y a t r y i :  D r  J. 
S ę d z i a k ,  W arszawa., Ej/yw ańska  1 0 '(M onatsch r. f. G h renh e ilk .
B e -r lŁ F  J o u rn a l o f  L a r y n g  etc. (L o n d o n ], A n n a ls  o f  O to lo g y  etc.
St. L o u i s ] O D r  R . S p i r a ,  K ra k ó w ,  G ro d z k a  (A rc h ir  fu r O h re n - 

h e ilk un d e ); z d e r m a t o l o g i i :  D r  L e o n  F e u e r s t e i n ,  L w » ,  
św. M ik o ła ja  20  (w  lecie: B a d  H a ll, O be roste rre ich ), (M onatshefte  
f. p ra k t isc h e  D e rm a to lo g ie );  z h i  s t o r y  i r h e d y c y n y :  D r  J. 
L a c i r s ,  K ra k ó w , Jasna  2 (M itlhe il. zu r  G e s c h ic h t ^ d e r  M ed iz in . 
i dział h is to ry c z n y  |w V ir c h o w s  Jah re sbe rich te  der g«s. M ed iz in ), 
D oc . D r  W ła d . S z u m o w s k i ,  L w ó w , Z yb lik je w icza  35  hM itth e i-  
lu n g e i l  z u r  G esch ich te  de r M e d iz in  u. d. N a tu rw iss., p race  w y ­
dane  w e  L w o w ie  i W a rsza w it ). '

R e d a lfc ya  ^P rze g lą d u  ® S r s k ie g o «  uprasza  K o le g ó w , zda ­
jących  stale sp ra w ę  do in n y ch  p ism , o ła skaw e  zg ło szen ie  się 
ce lpm  u zu p e łn ie n ia  p o w yż sze g o  sp isu .

Kraków. T o w a rzy s tw o  le ka rsk ie  k r a k S s k iw p d b y t o  w  dn. 
18. X .  b. r. pos iedzen ie * na  k tó rem  P r o f . f I5 . a d e r  p rzed staw ił 
p rz y p a d e k  zw ężen ia  p rz e ły k u ,  le ce on yM zap om ocą  g a s lro sto m ii 
i ro zsze rzan ia  od  dołu, i d w a  p rz y p a d k i przeszfczepienia śc ięg ien, 
Prof. P i l t z  p rze d sta w ił p rz yp a d e k  -postępującego sam o istne go  
za n ik u  m ięśn i, D r  R a d  l i w s k i  m o d y fik ac yę  óperac.yi p rze p u ­
k l in y  udow ej, a D r 'f c ł  a z u r l P i e  w i  c z  m ia ł w y k ła d  p. t. »Sto su - 
nek  p s y c h ia t r i i  do  p sy c h o lo g ii* .  \V  d y sk u sy a c h  p rzem aw ia li: 
Prof. Bo che nek , D r  G ertle r, Prof. K ad e r, Prof. .Piltz i D r  W o j ­
c ie chow sk i.

—  S p ra w a  szerszej a kcy i p rzec iw gru ź licze j w  K ra k o w ie  
zb liża  s ię  do  u rzeczyw istn ien ia . W  r. z. za łoż5Tł P ro f. J a w o r s k i  
p rz y  a m b u la to ryu m  k l in ik i  le k śrs l^ e j pierwseft d y sp en sa to ryum . 
P o  odczyc ie  D r a  J a n i s z e w s k i e g o -  » 0  op iekach  d la  ch o rych  
g ru ź lic z y c h *  w  m aju  r. b. w ybrało . T o w a rz y s tw o  lekarslaie k ra ­
k o w sk ie  d la  tej sp ra w y  k om isyę , d o  której w e sz li: D r  B ie lań sk i,

I -EKARSKI ___________ 611

Prof. C ie ch a n o w sk i,  Dfflc. D ro b a , D o c P łS l iń s l”  Ffó f. Ja k u b o w sk i,  
D r "  Jan iszew sk i, P rof. Jaw o rsk i, -Dr K flro le w icz , Prof. ^fcostariecki, 
D r  K w a śn i cki,_L) i1 L a n d a u  Jan, P ro fL L e w k o w ic z ,  Prof. J. N o w a k , 
D r  B e ga itte rj 'P rof. Pareftski. K o m is y a  ta, d o sze d łszy  dń  w n io sk u , 
że na jko rzy stn ie jsze m  d lą^ iow ocfeen ia  sp ra w y  bę#z ie  u tw o rze n ie  
w  K ra k o w ie  o d d z ia łu  »1 ow a rzy stw a  w alk i z g ru ilie ą « , istn ie ją ­
ce go  w e 'L w o w ie ,  jfflzyjęła na  fa sad z ie  re fe ra tu  gż«zup le jszego  
g ro n a  (JHrof. C ie ch a n o w sk i,  B fof. K o stan e ck i, D r  K o ro le w ic z ,  D r  
Scha itte r) p ro je k t  p o trze b nych  w  tym  celu zm ian  statu tu lw o w ­
sk ie go  T o w a rzy stw a , o p ra co w a n y  w  p o ro zu m ie n iu  z r. d w j D r e m  
J. M e ru n o w ic ze m , a o trzym aw szy  od  T o w a rz y s tw a  le k .k ra k .  m and a t 
da lszego  sam o d z ie lnego  p ro w ad zen ia  sprawj,-,- p rzed staw iła  .ten 
p ro je k t  lw o w sk ie m u  » T o w a rz y s tw u  w a lk i z gn iź ff la Ł . W  paźd z ie r­
n ik u  o trzym ała  lćom isya  o sw y m  p ro jekc ie  zm ian  sta tu tu  ze 
L w o ry ą  uw ag i, n a d  k tó re m i ob rad o w a ła  p o n o w n ie  w  d. 12. X I .  
b. r. O b e cn ie  są  w  to ku  ostateczne ro ko w a n ia , k tó re  n ie w ą tp li­
w ie  d o p ro w a d zą  w k r ó t c i  do  zupe łnego  p o ro zu m ie n ia  w obec 
tego m ożna  m ieć  nadzieję, że oddz ia ł »To\varzys,twa w a lk i zJLru - 
źlicą« p ow sta n ie  w  K ra k o w ie  jeszcze w r. b., do  czego  komis.ya, 
zajm ująca  się  tą sp ra w ą , w sze lluem i silam i zliczać  będzie.

—  K u r s  p sy ch ia t ry c z n y  d la  sędżiów , u rzę d n ik ó w  p ro k u -  
ra to ry i i w ięz iennych, u rzą d zon y  z po le cen ia  m in iste rstw a  sp ra ­
w ied liw o śc i, ro zpoczn ie  się w  K ra k o w ie  16. X I .  b. r. K ie r o w n i­
k ie m  k u r su  je st Prof. P i l t z ;  op ró cz  n ie go  w yk ładać i«będą: Prof. 
W  a c h h o 1 z , ,D r  J a n k  o w ś  L i  i D r  Jj M a z u r k i e w i c z .

—  P rze n o szą ce go  się  po  23 -le ln ie j p ra cy  lekarsk ie j i spo - 
łeczno -obyw a te lsk ie j na sta ły  »-$obyt do  L w o w a * .D ra  S z y m o n a  
B e r n a d z i k o w s k i e g o ,  cz ło nka  W y d z ia łu  k ra jow ego ; że gn a ły  
sze rok ie  ko ła  m. B rze sk a  w d .  7. X.. sk ładając  m u  p o d z ię k o w a ­
nie  za d z ia ła ln o ść  na p o lu  pub licznem , w  W y d z ia le  p o w ia to w ym  
b rzesk im , na  s ta n o w isk u  p reze sa  »Soko ła «  i w zak re sie  f ilan ­
trop ii społecznej.

—  W  d z ie n n iku  » N a p rzó d * (314) p o n p z o n o ,  że cho rym , 
zdąża jącym  po  p o rad ę  do- szpitali, k l in ik  i t. d. p o w ln n y ^ b y ć  
udz ie lane  u lg i cen jazdy Koleją. A b y  zapob ied z nadużyc iom , m ie ­
lib y  lekar»e*iw  o d p o w ie d n i sp o só b  p o św iad c za ć , żS ! chory, k tó ­
rem u  p rzyzn an o  u lgę  ceny  jazdy, s ta w iP s ię  istotn ie  do leczenia.

—  N a  m ające pow stać  w  Z a ko p a n e m  sc h ro n is k o  (tredro- 
w isko ) k ra k o w sk ie g o  S to w a rz y sze n ia  fcupdSw  i mlod-zjlź.y h a n d lo ­
wej o fia row a ł p. F .  M a c h a r sk i 2000 ' K .

L w ów . W y d z ia ł  Izb y  le ka rsk ie j W Schodn io -ga licy jsk ie j zaj­
m ow a ł się na  p<fme‘dzen iu  w  d. 2(§. X .  ńa stępującem i sp raw am i:
1) U ch w a lo n o , p o m im o  prośb)J%pow . K a s y  cho,rych w  K o ło m y i,  
n ie  cofać ostrzeżen ia  co do tej K a s y  i p o d ją ć  srę p o śre d n ic tw a  
m iędzy  K a s ą  a D re m  A. p o d  w a ru nk iem , że zarząd K a s y  z o b o ­
w iąże sję zastopow ać do  oązfcczenia Izby. ^ "P r z y ję t o  do w ia d o ­
m ośc i u m ow ę  le karza  z K a | ą  ch o ryc h  ■gj. D ro h o b y c z u  3/ U c h w a ­
lono  pop rzeć  u W y d z ia łu  ^ r a j^ w e g o  sta ran ia  D r a  R. w S. o p o d ­
w yższen ie  em erytu ry. 4) P re zyd e n t  zaw iadom ił, K : do  Z w ią zk u  
T o w a rz y s tw  lek. w  W ie d n iu  odą słano j 148.^ K .  5) ^ W y d a n o  orze­
czen ie  w je d n e j 'ro zp ra w ie  honorow ej, w yzn a czo n o  3 te rm in y  do  
ro zp ra w  u stnyoh  i u ch w a lon o  w y stą p ić  sąd o w n ie  p rze c iw  au to ­
ro w i zaża lenia  na lekarza  ze w zg lę d u  na ub liża jący  ca łem u sila­
now i ton  listu. Z  p ą w p d u  n o t ó k i  d z ie nn ika rsk ie j u chw a lon o  za­
w ezw ać je d n e go  z le k a rz f  'd o  w ytló inaclfen ia  się  ugjrnego.

—  K ra jo yća łR a d a  Z d ro w ia  o d b y ła  14. X I .  b. r. posiedzen ie , 
na  k tó re m  o b ra d o w a n o  nad  sp ra w ą  le ka rzy  s z k o ln y c h  w  sem i- 
n a ry ach  nau czyc ie lsk ich , w yd a n o  O p in ię  w  sp ra w ie  zak ładu  Ajro- 
do le czn iczego  i za k ładu  m e chano leczn ic zego  w e I  w o w id P  oraz 
w  sp ra w ie  taks szp ita ln ych  w  D o lin ie  i Só ka lu .

—  N a  po s ied zen iu  m iejskiej K o r n i k i  san itarnej w  d n iu  
14. X l .  1 9 08  za jm ow ano  się sp raw ą  ep idem ii p łon ic y , stw ie rd za ­
jąc, że w p raw d z ie  ep idem ia  z łagodn ia ła , lecz w y m a g a  jeszcze 
c iąg le  wytężonej czu jnośc i o rg a n ó w  san ita rn ych  i p ub licznó ffii. 
N a stę p n ie  przyję to  o g ó ln y  p lan  p a rk u  J o rd a n o w sk ie g o  na  Że la ­
znej W od z ie , na k tó ry  m ia sto  przeźtnacza p rze strzeń  1 8 -n w rg o w ą  
i u ch w a lon o  zaznaczyć, że sp ra w a  p a rk u  ,jest p iln ą  i w ym a ga  
jalaiajryphlejsj.eg®" załatw ienia.

—  F iz y k a t  w yp ra c o w a ł i p rzed łoży ł m a g istra tow i p ro jekt 
re o rg a n iz a c j i m iejsk iej s łu żb y  zdręw ia.

— - » T y g o d n ik  le ka rsk i«  o tw ićfa, s to so w n ie  d o  w e zw an ia  
D e le g a c j i  stałej Z ja zdó w  le ka rzy  i p rz y ro d n ik ó w  p o lsk ich , o p a r­
tego  na ikchw ałach X .*2 ja z d u ,  ła m y  sw oje d la  za ga d n ie ń  te rm i­
nologiczny/:!: L a c z  w ' S k ro m n ie jsz ym  zakresie, d la  sp ra w  zaw o 
dow ych. Z a p ow iad a  zarazem , że sp ra w ą  łączen ia  się p ism  le ka r 
sk ich, p o ru szo n ą  na  X .  Zjeździe w uchw a le  segc-yi p ra sow ej,,na j­
m ie  się  w  te rm in ie  psjźniejife.ym.
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—  Z m a rły  n ie d a w n o  w, 4()| r , ,y  w ;_ Pe-rnitz p o d  .W iedn ie m  
ś. p. D r  L u d w ik  N a z a r k i ^ w i c z ,  k ie ro w n ik  i w spó łw ła śc ic ie l 
jj jjia to ryum  Gri.es p o d  Bozep, zap isał, jak d on o szą  d z ie nn ik i, zna ­
czny  legat T o w a rz y s tw u  ls k a r z y  g a lic y jsk ic h  im ia n o w ic je  udz ia ł 
iw p i w  san a to ryu m  i g r u  r 11ąjf lyn d o w 1 a n e j „

W łk ę s z a w ii.  N o w o  zaw iązane  T o w a rz y s tw o  » ] l ig ie n a  p ra k ­
tyczna  im. B o le s ła w a  Prusa.* w y b ra ło  doacarzagjtT (do (kt&rego 
ijap roszpno  o fczyw iśc ie ,p rze d e w szy stk ie m  s rm e g o ż  p, A le k sa n d ra  
G ło w a c k ie g o  [f lru sa ]^ ‘z le ka rzy : Prof- 1 )ra K o s iń sk ie g o ,  D r a  Q yl- 
kową,. 1 'ch ó rzn ick ie go , J. Z a w ad zk ie go , K o w a lsk ą .

—  W 7 zak ładzie  d la  o b łą k a n ych  w  K o c h a n ó w c e  p o d  Ł o ­
dzią o tw arto  dn. 15- X I .  b. r. urobky^fiia '1 n o w y  p a w ilo n  im. 
ś. p. D ra  Jonschera. K o sĄ s i bu .dow iy-paw ilonu, ob lie zon ego  na  4Ó 
chorych , w kw ocie/25,0Ot) rb., p o k ry to  ze sk ła d e k  pub liczn ych .

— - In sp e k to rf szp ita li d o m a ga  się od  m a g istra tu  w p ro w a ­
dzan ia  lep.lz-ych u rządżeń d ezyn fekcy jnych  w  szp ita lu  zakaźnym  
św. S ta n is ła w a  V  A  arezawie.

—  T o w a r ify s tw o  op iek i nad  n e rw o w o  i u m y s ło w o  c h o ­
rym i, utrzym ujące  sc h ro n isk o  w  D re w n ic y ,  o trzym a ło  i p rzyję ło  
dw a  -źhpiąy: ś. p. L e b e a ie w o w e j (4 000  rb.) i b. p. R e ich m an ów n e j 
(3 000  rb:). I

— Jul i an M a j k o w s k i  ob ch od z ił w r. b. p ó łw ie k o w ą  
ro cżn icę  p ra c y  le ka rsk ie j. U ro d z o n y  ŻS. X'I1. ISTtS na M a zow szu , 
s tu d y o w a ł m e d ycyn ę  w 'D ó m a c ie ,  a u k o ń c z y w sz y  ją »cum  e x i- 
m ia  laude *, p ra k ty k o w a ł llap rzpd  w Pab jan icach , p o tem  przez 
15 lat w  G ró jcu> jak 'o  le ka rz  s^pitala-j k tó ry  w r. 1863  z p o w o d u  
C iąg łych  w a lk  w  ołyolićy zam ien ił się w  szpital pot,owy. O d  uo,ku 
1835  p racu je  w  W a rsza w ie ;  o d  r. 1 8 7 9  przez lat 16  p row adz i 
■szpital Tifw. M ik o ła ja  w  B u sk u , gd z ie  zaHtjży-ł »T o w a rz y s tw o  p rz y ­
ja c ió ł B u s k a * ,  m ięd zy  r. 100"1— 19Q5 p ra k ty k u ję  w  R a d o m iu , 
gd z ie  o rgąn izu je  T ow a ifcy stw o  le ka rsk ie . rj&«z ca ły  czas (od 
r. 1®60 do 1904) p fla raw ał Jub ila t na  p o lu  p iśm ie n n ic tw a  le ka r­
sk ie go , o g ła sza jąc  p race  sw e g łó w n ie  w  iM e d y c y n id *  , której 
jpst w sp ó łw ła śc ic ie lem  i cz ło nk iem  redakcy i. T o  też p ism o  to, 
um ieszczając  w. N b c  4 6  ż y c io ry s  Jub ilata, (JgłasJja d la  u raczSn ia  
jub ile rjp z& kouku l1!  ‘im ien ia  )ub i'laS i (z 2-rna n a g ro d a m i po  100  rb.) 
za na jlepsza  pi'afpę H ry g in a T lią  lu b  w y k ła d  k lin iczriy , (n ie prze- 
l.racJęająbe 1 a rku sza  d ru k u ),  um ie szczone  w  łam ach p ism a  
w  c ią gu  ro k u  1909.

P rz y  w ręczen iu  ju b ileu szow e go  nu m e ru  w  dn. 16. X .  p rze ­
m aw iali, p o d n o sząc  zasftigi Jub ila ta  i sk ładająca  M uA lyczten ia  (do 
k tó ry ch  i my naąze d o łącza m y) D r  A rn s te in ,  G u ra n o w sk i,  S a ­
d ow sk i, W o jc ie c h o w sk i i J. (śawadżki. Jub ila t o fia row a ł ,‘2 0 0  rb. 
na p o n o w ie n ie  kónku rB U  w  r. 19T0.

Z ró ż n y c h  s tr o n .  »S|>ą leK '*e s 'kyćh  leka rfl* w  P rad ze  m ia ­
now ał, ja k  .cjóńoszą y N a ra d n i listy«JB cz łonk iem  k o re sp o n d e n te m  
P r e s s a  T o w a rz y s tw a  Jęk. k ra kow E lrie goT ó ra  E u g e n iu s z a  B  o r z ęffĉ O 
k i e g o ,  a cztonłćam i h o n o ro w y m i:  D r  A u g u s t a T P y f a ś  n i c k i | e g o  
i Prof. O. B u j w i d a  z K ra k o w a ,  Prof. A n t. G  l u z-fti‘s k  Le g  o 
i r. dW.' P ro f. R y c f y g i e i i a  ze L w o w a S y D fa  S t a n is ła w a ’Iv  u r t z a 
z W a rsza w y .

—  R z ą d  a u s jry a c k i t w n ió ił i  d ę ?  Izby  p ą h ó w  pro jekt u staw y  
ch o rob a ch  zakąąnych.

i — Z d r o j o w i s k a  jąustijyackie w iążą się w  jedno litą  org.ani ■ 
z a o yę .d la  o b ro n y  w sp ó ln y ch  in L e re só w .,W  p o łow ie  g ru d n ia  m a  
b yć  u łd żo n y  p ró jek t  statutu, a potem  mają hyj|®&aproszane do  
p rz y stą p ie n ia  do  ió rgan izaey i za łjządySSdnąjow isk. <n»V d o tych c za ­
so w ych  p rzed w stęp nych  u k ład a ch  n ie  u cze stn iczy ło  żadne  tee 
zdnpjowi^tr ga licyjsk ich .

—  lyasa  w sp a rć  pr.ży A V ie n e ę  mędrzinisjeties D a k to rfJ iilo l-  
le g iu m * d o b ie g n ie  z k o ń c e m  r. b. 5 0  lat istn ien ia . P rzez ten 
czas ro / d z łd iła  kasa* m ięd zy  1 4 90  w d ó w  i " 704  s ie ro l w o g ó le  
2 4 8 . 0 ©  k.

—  W  P ru sach  zcwaądzilo m in iste rstw o  o b o w ią zk o w e  o d k a ­
ż a n ie  lt ife h Jań , op.ijs.zczonych przez su ch o tn ik ó w , p rze d  w p ro w a -

^  ^  ^  ^  4 /  V;/ vj/| \ f  /  V ' jjj/

W o d a  K r o ś c i e ń s k a
ze zdroju S te fana

znana powszechnie ze skutecznego działania i przyjemnego smaku, zastępuje w zupeł­
ności tego rodzaju obcokrajowe szczaw y. 218

d ze n ie m jf ię  n o w ych  m ie ^ k a ń c ó w ;  ko sz ta  p o n o s ić  mają gm in y , 
pow iaty, k $$y  ch o rych  i t. p. zątjłać^y ubezpieczenia.

—  W e  F ra n c y i zaw iązał s ię  kom ii^ t , gyom adzący, ś ro d k i 
na  sc h ro n is k o  d la  lekarz ',yj,,podupadłych m ate rya ln ie  lu b  n ieu le ­

c z a ln ie  cłfatyGh.*!,.

—  W  A k a d e m ii am jslco fcp -lekarsk ie j w  P e te r sb u rg u  utW o- 
rz o g o  s typ e n d yu m  in,. t )r  B o le s ła w a  F isch e ra ,’ z k tó re g o  p rzede­
w szy stk ie m  n t £ l  p ra w o  kiąrź.ystać sy n o w ie  le ka rzy  z K o w ie ń -

■ sk ie go .

—  W y M z ia ł .m ,spodą«:zyT V I I  Z jazdu le ka rzy  i p rz y ro d n i­
kó w  rc jsyjskich  u z y sk a ł na re szc ie  zezw olcn ie^lw ładz na  o d b yc ie  
się  Z j a z d u g R b l s .  X1J. b. r. do  6. ii) 1909. W cfŁec  je d n a k  tego, 
że p o zw o le n ie  to w yd a n o  tak późno, m u sia ł W y d z ia ł  go spod . 
u ch w a lić  p o n o w n e  od rocze n ie  Z jazdu  na ro k  i w n ie ść  o t o 'z n ó w  
prośbęjPtlo m in iste rstw a!

—  »Cfózeta lek.* (44) podaje za » R u sk im  W ra c z e m *  (41) 
następująe<T za sad y  now ej u staw y  u n iw e rsy teck ie j w  R o s y i:  R e ­
ktor, p ro re k to r  i d z ie ka n i —  z w ybo ru , za tw ie rd zan i prżtrz m i­
n istra ; po  d w u k rd ln e j od m o w ie  za tw ie rdzen ia  —  n o m in a c y a  
z utzęflu; zupe łna  a u to n o m ia «w  sp ra w ach  n a u k o w y c h ; d y p lo m y  
uniw 'essytel4vie n ig - dajj^  ż a d n ych  (praw s łu żb o w y c h  bez złożen ia  
e g za m m ó w  p a ń s tw o w ych ; to w a rzy stw a ls tu d e n ck ie  w un iw e S fy te - 
cie n ie dozw o lon e ; w iece  poza  un iw e rsy te tem  pod le ga ją  p rzep i­
som  tógó.lnym; p łace p ro fe so rscy  m ają b ^ ć  zwżęlfszone, zw ycza j­
n y ch  do  4.000, n a d zw yc są jn ych  do  TO W ) rb. roczn ie.

—  D la  p a ń s tw o w łg G  kom ite tu  uzupe łn ia jących  s tu d y ó w  
lekar&lśi-ch ;Reichsartss.chuss f. d. a rz t lic t f^  F o rtb ild u n g sw e se n )  
p rzeznaczy ł cesarz n ie m ie ck i ze s w o ic h ' fu n d u szó w  d y sp o zy c y j­
n y ch  10.000 M k .

R e d a k e y a  o trz y m a ła :  B r u d z i ń s k i :  D r u g ie  sp ra w o zd a ­
n ie  r o c a ie  z działalnośjet szp ita la  A n n y -M a r.y i d la  dzieci w  Ł o d z i  

*( ła  r. 1907) »Czas. lćk.< 1908. —  R e k to r  Prof. M a r s :  1) P rz e ­
m ó w ie n ie ...  na  u r o c z y łe m  otw arc iu  ro k u  akad. 1908/9 w  un iw . 
I^ów |?k im .ił21  P rz e m ó w ie n ie .., ja ko  sp ra W e fed a w cy^ yb m isy i sa ­
nitarne j (fa sejm ie) w  d. 2&Ż X .  190)8. —  W a c h h o l z :  1) Z u r  K a -  
su is t ik - 'd e r  sog. F le isch ve rg iftu ngen '. »?łled. K l in ik * .  1 9 0 8 .1 ^ fZ u r  
K a su ish ik  de^: F r e m d k o rp e r  im  M a std a rm . »Aerztl. Sachve rstztg .«  
1 9 08 p 8 j! lW ą tp liw y  stan u m y s ło w y  na łogow ej, 'tfsz iistk i »N ow . lek.« 
1908. 4) D z ie c i jak'o ó f ia ry Ł n ią e a n ia  się  rod z iców . »Przegl. lek.* 
190,8. — K z t r < f l f j £ i j k g ]  T o  w a r a n a  w stw o  apteczne. P o d rę c zn ik  
d la  d ro g-is lów  i aptekarzy. P ło c k  1908. str. (W arszaw a. E. 
W en-de  i Sp.J. —  H o r n o w s k i :  O  n o w o tw o ra ch  LtrcJ). »T vg . 
lek.* 1908.

R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y .

Prof. Dr S tan is ław  Ciechanowski.

P o s ie d z e n ie  T o w a rz y s tw a  le k a r s k ie g o  k ra k o w s k ie g o  
ja d ^ę d z ie  się  w e śro d ę  d. 25. lis to p a d a  o g o d z in ie  6 w ieczó r 
w k lin ic e  po łożn iczej Ń a  p o rzą d k u  d z ie n n ym  p rzed staw ien ie  
sze re gu  p rz y p a d k ó w  ch o ro b o w ych  z k lin ikę  Prof. R o s n e r a .

m o t Y I I M
N  50RZKA WODA NATURALNA w
ĄjI.EPSZY ŚRODEK C ZYSZC W

ZWRACACj DWAGĘ ANDREAS 8AXLEHNEH E1TKIECIF.

uznana za  
n a jle p s z a  i n a tu ra ln ą .

Najlepsze skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, jakoteż d róg  
oddechowych.

K rospek ty  rozsy ła  na zadan ie  B rnnnen  - U nternefaraang K rondorf bei 
P a rlsb ad  lub też  G en era ln a  rep re zen tacy a  d la  G alicy i i B ukow iny: 

K raków . G rodzka 48 , Lwów, S y k a ta sk a  81.
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C reo so ta l ,,H eyden“  jest 
n ajlepszym  środkiem  p rze ­
ciw gruźliczym , do sk o n a­

ły m  w ew n ętrzn y m  lek iem  przeciw zołzow ym , a  w dużych d a w ­
k a c h  je s t  pew nie i szybko d z ia ła ją c y m  lekiem  we w szystk ich  ostry ch  
chorobach  d ró g  oddechow ych (zap a len ie  płuc i t. d.).

rozpu szcza ln a  we w o d z ie  
i  I  i S S  (co llo id a ln a ) s ia rk a . S k u te ­

czn ie jsza  od zw ykłej s ia rk i 
p rzy  łup ieży , trąd z ik u  i t. <i.; we w szelk ich  p o sta c iach  bezw onna, 
d a je  się  z g'łowy ła tw o  zm yw ać.

Do d y sk re tn y c h  w c i  e r e k  
p rzy  przym iocie ; n ad a je  
się szczególniej d la  kob ie t

 _______________________________________i dzieci i do peryodycznego
leczen ia  się. Nie barw i skóry  an i b ielizny. D aw ka dzienn ia  6 g. 
(2 p rzed z ia łk i ro zsuw anych  ru rek ).

Injectio D r H irsch ^ r irp̂
zapom ocą zupe łn ie  n iebo lesnych  p o d skórnych  i śródin ięśniow ych 
w s trz y k iw a li

Próbki i p iśm ie n n ic tw o  rozsyła; 2b

C h e m i s c h e  F a b r i k  v o n  H e y d e n ,  R a d e b e u l - D r e z n o .

I n g u ę n t u r n
M H i y d t e n a

Basler Chemische Fabrik, Basel (Scbeiz).

A d re s  dla N iem iec i A u stro -W ę g te r;

L E O P O L D S H Ó H E  (Baden).
_ _  najszybszy i najpewniejszy środek prze­
j e  I * \ T T | f i  ciwgorączkowy i znieczulający, szcze- 

* J  V I 1 1 1  gólniej przy  rwie kulszowej i wszystkich 
postaciach bólu głowy.

\ / l  zastępuje najlepiej jodoform, bez za­
l i  I U 1  U l  I I I  pachu j daje się wyjaławiać.

1 7 ^  I- (nuklein żelaza), nie ulega działa­
l i  C I I  0 . 1 0 2 ) 6 1 1  niu soltu żołądkowego, nie spra-

^  wia dolegliwości żołądkowych.

^ 1 1 1  T l  1  ł-^Tkl zastępuje zupełnie ammonium sulfo-
U U 1 1 U 1 U l  iohtyohcurn.

86
Piśmiennictwo i próbki, 

jakoteż wszelkie wyjaśnienia do rozporządzenia.

KRAKÓW, UL. Z Y B L !K IE W IC Z A  9 . — T E L . 7 9 6 .

M E C H f t H O L E C Z N I C Z y

z h k u i d  Z H H D E R 0 W S K 1
(JEDYNY TEGO RODZAJU W KRAJU).

L E E Z H O  C H I R U R 0 1 C Z H O 'O R T O P E O Y C Z H 7 I .

Oryginalne aparaty Zand ra. -  Gimnastya lecznicza. — Wy­
rób gorsetów, pasów brzusznych, sztucznych kończyn i t d. 
Leczenie gorącem powietrzem. — Mięsienie. — Elektryzowanie
APA R A T ROENTGENA. -  SALA OPERACYJNA.

P O K O J E  D L A  C H O R Y C H .  12..

Z A K Ł A D  O T W A R T Y  od 9 - 1-ej i od 4- 6 -e j .  
Dr MERZ. Dr STASZEWSKI. Dr WACHTEL.

i r a n a m
B

/

Jałowe szpaiułki drewniane
do jednorazowego użytku 219

w paczkach po 50 sztuk, po 50 halerzy paczka. — Zamiast pędzli 
do pędzlowania gardła w y ja ło w io n e  p ręc ik i z w ac ik am i i bez 
w acików  w paczkach po 50 sztuk. Paczka pręcików bez wacików 

25 halerzy, paczka pręcików z wacikam i 30 halerzy.

Urządzenia kompletne aptek domowych dla lekarzy.
ANDRZEJ ADAMSKI: Krowodrze 133.

Wino chinowe z żelazem.
Przez pow agi le k a rsk ie  polecane ozdro­
w ieńcom  i n iedokrew nym . Z p o w o d u  43 
sw ego dobrego  sm aku  używ ane chętn ie

p r*  przez dzieci i kobiety
Wystawa Mg. Wiedeń 1906: Nagroda państw. I dyni. hon. do medalu złotego.

O dznaczone k ilk ak ro tn ie . — Przeszła 5000  orzeczeń lekar­
skich. N a żądan ie p rzesy łam y  PP. lekarzom  lite ra tu rę  i próbki.

J. Serra\?allo0 Triest-Barcola.

■ '-4

mak

Ś r o d e k  o d ż y w c z y  i w z m a c n i a j ą c y  z a w i e r a j ą c y  ż e l a z o  i F o s f o r  (Acidoalbumina).
Ż E L A Z O !  F O S F O R !  zwiększa znacznie ilość hem oglobiny i czerw onych ciałek k rw i 

^  pobudza łaknienie, podnosi ciężar ciała i w zm acnia nerw y

P ro s z e k  fe rs a n o w y . I K o ła c zy k i fe rs a n o w e .

Kołaczyki czekoiaduwo-jodoio-  i Kołaczyki jodowo-fersanowe dla 
fersanowe dla dzieci dorosłych

(w kartonach oryginalnych po 1 (w kartonach oryginalnych po 
• i 50 , 100 gzl.uk).

( J o l l e s ) .

Panom Lekarzom b e z p ł a t n i e .  —  O t r z y m a ć

m o ż n a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .

50 sz tu k ),

D. S. 2 razy dziennie po 2 
kołaczyki.

L>. S. 2 ra zy  dzień, po 3—8 k o ­
łacz. sto sow n ie  do w skazan ia .

41N o w o ść !

Past^ki-bromowe-fersanowe
F e r s a n - W e r l < ,  W i e n  I X .
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S Y R O P  I1YFOFSS0SFHIT  
a m p .  B r .  L J O E ii

zawiera w jednej łyżeczce żelaza 0’05. wapnia 040, 
.-{Tdtasu 006, sodu 006, chininy 0005 i strychmy 
0-00005, sole kwasu fosforowego i odpowiednio do 

farmakopei Unit. St.

S .  h t f p o p h o s p h i i  c o m p .  D r .  E g g e r
jest dzielnynwśr-odkiem w przypadkach niedokrewno- 
ści, neurastenii, rozmaitych schorzeniach narządu
nerwowego, w krzywicy, zołzach jest nieocenionem to- 
nicum dla ozdrowieńców; bywa też podawany w pier- 

‘wszorzędnych klinikach, jak w klinice Radcy dworu 
prof. Krafft-Ebinga, prof. Felserreicha, prof. Fingera. 
prof. Mraóeka, prof Jendrasika, prof. Rosthorna i t. d.

r pn{ł. za jedną 500-gramową flaszkę 4 koron 80 hal. 
LC1K1. Za jedną 250-gramową flaszkę 2 korony 40 hal.

g ł ó w n i /  dla Cfalio7i wschodniejV J 1U W I i y  O i \ 1d U .  w aptece Fiotra Miko-
lascha we Lwowie — dla Galicyi zachodniej w aptece

Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie.

220 G łów ny sk ła d  i wyróD

Apteka „Reichspalatin"
Budapeszt, VI, W eltzner Bolevard 17.

L A B O R A T O R Y U M  C H E M IC Z N O - F A R M  A C E U T Y C Z N E
EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu koło Tarnowa

poleca wyroby własne: 208

F e rro p h o s p h a t (S y r . fe rr . m a n g a n , h y p o p h o s p h o r. c o m p .)
w działalności identyczny z Syrr. Fellowa. Dra Eggera Itp.

N ieoceniony ja k o  ton icum  w przypadkach niedokrewnośoi, w  cierpieniach narządu 
nerwowego, krzywicy, neurastenii itp. Zawiera: żelazo, m angan, wapień, potas, chininę, 
fosfor, strychninę, kwas i sole hypofosforowe rozpuszczone w syiupie. Skład chemi­
czny podany na każdej flaszce. Ferrophosphat MATULI wydaje się jedynie w apte­
kach na przepis lekarski. Cena za flakon flor. 2. Sposób użycia: 2—3 razy dziennie 
łyżeczkę od kawy w  */, szklanki wody. — Do nabycia we wszystkich aptekach.

S a p o m e n th o l. (M a ś ć  S a p o m e n th o lo w a ).
Zawiera ciała lotne ja k : olejki eteryczne, kamforę, amoniak, alkohol, mentol, itpn 

' ł  które przetraw iane na gorące w m aszynach parowych z mydłem, dają jednolitą masę, 
łatwe dokładnie w etrzeć się dającą. W  użyciu przyjemny, o miłej woni. Działa zna* 
komicie w bólach reumatycznych różnych postaci, specyalnie w  reumatyzmie mię- 

« . śniowym, lumbago, ischias, nerwobólach itp. W działaniu szybki i często pewny na­
w et w  wypadkach, gdy inne leki skutku nie wywierały. Skuteczność Sapomenthulu 
stwierdzają liczne poświadczenia lekarskie, jakoteż badania, czynione na klirice wie­
deńskiej na oddzielę III. Sposób użycia: Odpowiednie części ciała naciera się silnie, po­
czem owija takowe w atą lub flanelą. — Do nabycia we wszystkich aptekach, po cenie za 
mały słoik Kor. 1-40. za duży Kor. 5 Tylko w  oryginalnych słoikach. Dozwolony w ce­
sarstwie rosyjskiem p.zez zatwierdzenie Rady Lek. i Min. spraw. wewn. w Petersburgu.

S to m a c h in  (C o g n a c  c h in a e ).
Jest czystym wyciągiem kory chinowej królewskiej i gorzkich korzeul na koniaku 
francuskim. Wyborni jako ,,Stomachicum“. Działa wzmacniająco, ułatw ia trawienie, 
podnieca i zwiększa apetyt, wzmacnia, działając szybko. Przy „Hyperemensis gravi- 
darum “ wywiera zbawienne skutki, wstrzym ując wymioty i nudności. Dla cierpiących 
na płuca, specyalny cum acid. cynamilico. a to: 0 36 w 200 gramach. Sposób użycia:
Bezpośrednio przed jedzeniem kieliszek. Cena małej flaszki Kor. 2, większej Kor. 4.

Do nabycia we wszystkich aptekach.
Uprasza się celem otrzymania wyrobu właściwego, przepisując używać zawsze 

formułki: o ry g in a ł M atula. Nazwy, m arka ochronna i opakowanie praw nie zastneżone. Broszury i próbki 
gratis i franco, przesyła Laboratoryum i Fabryka przetworów farmaceutycznych EUGENIUSZA MATULI ~

dla Panów Lekarzy 
Radcmyślu folo Tarnowa.



C ena  e gzem p la rza  w  op raw ie  z 4 no tatn ikam i, o łów k iem  
i gu m ką . 1 rb. 50 kop.; z p rze sy łką  pocztow ą  1  rb. 60 k.. za  za li­
czen iem  1 rb. 70 U.

Do nabyc ia  w e  w sz y s tk ic h  k s ię ga rn ia ch  i u w y d a w c y  (N o w o ­
g ro d zk a  82, gm a ch  m iejsk iego  in sty tu tu  szczep ien ia  o sp y  ochronnej).

G R I E S  OBOK B O Ż E N
U Z D R O W I S K O  W  P O Ł U D N I O W Y M  T Y R O L U .

Pobyt od początku września  do końca maja.

Sanatoryum Gries
p rz e z n a c z o n e  w y łą c z n ie  d la  p ie rs io w o  c h o rych .

Indywidualizujące leczenie, werendow anie, inhalacye.

In fo rm a c j i udz ie la  316

Dr Kolanowski,  drugi lekarz w sanatoryum.

BBK55SH525SS7?- -iŁlłaWEŁartłgauę. JiuiMrr m m  Ł.

PRAWDZIWA WODA MINERALNA NATURALNA

m & m m
W ł a s n o ś ć  r z ą d o w a ,  f r a n c u s k a  

tJaleźy :'obrze oznaczyó nazwisko przspisujqc użycie Wód.

MICHY # r ' * F I  r Q T I N Q  Stabosci źotądka, pęcherza, dolegliwości wkrzyźach,
I  I I  l i  O  podagra, cukrzyca.

'UCHY GRANDĘ-GRILLE siaboici m

MICHY™ HOPIT AL Słabości źoładka i kiszek.

PASTILLES VICHY-ETAT
COW 1 P R IM E S  V !C H Y -E T A T Wydające wjednej chwili wodę 

alkaliczną gazow ą do łatwiejszego 
I ra wienia.

21 listopada 1908.

Opuścił prasę

Kalendarz lekarski Dr J. POLAKA
na rok 1 9 0 9 .

T R E Ś Ć :  k a le nda rz  ogó lny . L i s t a  l e k a r z y  p ra k tyku ją cych  w  W a r ­
szaw ie  i n a  p row inoy i, u r z ę d ó w  i i n ś t y t u c y i  l e k a r s k i c h  
w  kraju, z w ym ie n ien iem  sk ła d u  o sob istego  za rząd ó w  i lekarzy. 
(T o w a rzy stw a  le ka rsk ie  i hyg ien iczn ie , szpitale, lecznice, drogi, 
żelazne i t. p.). L is ta  le ka rzy  p ra k tyk u ją cyc h  w  u zd ro w isk a c h  za 
g ran ica. O t r u c i a .  N a j w y ż s z e  d a w k i ,  p o ró w n a n ie  s k a l ciep ło­
m ierza) d a w ko w a n ie  le ków  w ew nę trznych, w strzyk iw a li,  w z ie w a ń  
i t. p„ kąpiele lecznicze, ro zp u szcza ln o ść  le kó w  i t. p. O kre ślan ie  
o k re su  ciąży, tab lica  ro zw o ju  p łodu  i t. p. P o d  r ę c z n i k  t e r a p e u ­
t y c z n y ,  w  op ra co w a n iu  zb io row em  z udz ia łem  d ró w : M ą c z k i e -  
w i c z a  (choroby dzieci), D u n i n a  (choroby w ew nę trzne  i serca),
A . S o k  o ł o  w s k i  e g o  (cho roby  n a rzą d ó w  oddychan ia), R a j  c h  m a- 
n a  (choroby  traw ienia), K a m o c k i e g o  (choroby oczu), R y c h  l i ń ­
s k i e g o  (choroby nerw ow e), W a t r  a s z e w s k  i e g o  (cho roby  skó rne  
i wener.), G a l s ż e w i o z a  (chor. chir.), K  u  n i e w  i c z a (g inekologia, 
K u c z y ń s k i e g o  (choroba  uszu).

C a la  treść u łożona  n a  n o w o .  187

N r  4 7

s a s H o w a

ZAKŁAD ROENTGENA
W Y Ł Ą C Z N IE  D L A  C E L Ó W  L E C Z N IC Z Y C H

Dra Zygmunta STEUERMARKA
KRAKÓW , UL. STA R O W IŚLN A  1. 220

Wskazania do leczenia promieniami Roentgena stanowią:

1) Choroby skórne: eczema, psoriasis, acne, favus, tricho-
phytiasis, sycosis, lupus vulgaris i t. d.

2) Nowotwory: epitheliomata, carcinomata, sarcomata, fi-
bromyomata uteri.

3) Gruźlica kości i gruczołów.
4) Choroby krwi i tkanek limfatycznych: leucaemia, pseu-

doleukaemia i t. d.
5) Choroba Basedowa, struma, hypertrophia prostatae.

PR ZE G L Ą D  L E K A R SK I.

Rozsyfka
Książęcych ąm, t ]  
wod m i n e r a l n y c h i ? / j  

w
Ober-Salzbrunn M ^  ^Marka ochronna

R o zsy łk a  K siążęcych  wód m ineralnych

z O b e r-S a lzb ru n n  G u sta w  Striebol) 

ibid Sn lzb ru n n  i Pohl. 7H
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N O R M A L N E  W O D Y  M I N E R A L N E
W EDŁUG PRZEPISU

P ro f .  Dr. W . J A W O R S K I E G O  w K R A K O W I E .
( N A U K A  O  C H O R O B A C H  W E W N Ę T R Z N Y C H  T O M  III. P R O F .  W . J A W O R S K I ) .

W yrabia  Rządow o u p ra w n io n a  fab ryk a  W yrabia  R ządow o u p raw niona  fabryka

K. RŻĄCY i CHMURSKIEGO w  KRAKOWIE, ul. św .  Gertrud , 1 .4 .  (Telef. Nr. 2 2 7 ) .
a) Wody normalne zawierające składniki tylko mineralne:

N r. W o d a  n o rm aln a hal. Nr. W o d a  n o rm aln a hal.

I Normama . . . . . . flaszka 'U L 40 X II Jodowa słabsza . . . . flaszka % 1. 50
n Alkaliczna słabsza . . * 8 13 30 XIII Jodowa mocniejsza • 8 V* 1. 50
m Alkaliczna mocniejsza • 8 8 35 XIV Bromowa słabsza . . * 8 % 1. 40
IV Słona słabsza . . . • 33 8 35 XV Bromowa mocniejsza . • 8 ■/* 1. 40
V Słona mocniejsza . . 8 8 40 x v r Ż ela z ista ...................... • 8 3U 1. 40
V I Alkaliczno-słona . . • V 8 30 X V II Arsenowa 7 . 1. 50

V I I Glauberska mocniejsza * 8 8 40 XVIII Arsenowo-żelazi sta * 8 50
v m Glauberska słabsza . 8 8 30 X IX Dyetetyczna . . . . 3A 1. 40
IX Mannowa ...................... • p 8 40 X X Kwaskowata . . . . * 8 7a 1. 30
X Wapniowa . . .  . • 8 8 40 X X I Stołowa normalna . . 8 7* 1. 30
X I Litowa........................... 8 8 50

b) Wody normalne zawierające salicylany:

Nr hal. Nr. hal.

x x n A. Aqua alcalina eff. mitior numerata 40 XX V D. Ziemna mocniejsza numerowana . 60
X X III B. Aqua alcalina eff. fortior . . 60 X X V I E. Aqua magnesiae eff numerata . . 40
X X IV C. Ziemna słabsza numerowana . • • 40

UWAGA:
201

D la  o d r ó ż n ie n ia , g o d łe m  w ó d  n o rm a ln y c h  je s t  n a  e t y k ie t a c h  r y s u n e k  ryby ze s t r z a łk ą .  D la  u n ik n ię c ia  po­
m y łe k  z w o d a m i n ań la d o w a n e m i, u p ra s z a  s ię  do n a z w y  sz c z e g ó ło w e j w o d y  d o d a w a ć  w y r a z  »normaIna« 
1 n u m e r. B r o s z u r y  p o d a ją c e  s k ła d  i te ra p e u ty c z n e  s to so w a n ie  w ód  n o rm a ln y c h  p r z e s y ła m y  n a  ż ą d a n ie  fr a n k o .

1=

U L

Kto zamierza zakupie posjępowe, pewnie funkcyonujące 
urządzenia do sterylizacyi i desinfekcyi każdej wielkości, łą­
czone bez nitu meble operacyjne i do sal chorych, wszyst­
kie artykuły do potrzeb laboratoryjnych, ręcznie wyrabiane 
narzędzia chirurgiczne (wykaz nowości J), przyrządy i przy- 
bory diagnostyczne (wykaz nowości D), urządzenia do inha- 
lacyi i leczenia elektrycznością, uniwersalne stoły operacyjne 
według prof. de Quervain, wszelkie artykuły do pieięgno-j 
wania chorych i higieniczne tylko pierwszej jakości, niech 
zażąda wpierw cenników  1 ko szto rysó w  od firmy

M. SOHAERER, A. G., Bern ( S z w a j c a r y a )
F ilie  w  B ru s s e l i L au san n e . • --------------------- o --------------------- •  F ilie  w  B ru s s e l i Lau san n e .

Źródło centra lne dla wszelkich po­
trzeb lekarskich. 2 u

K atalog głów ny 1.0 0 0  stronic, 2 0 .0 0 0  rycin.

K atalog artyku łów  do p .elęgnow ania cho­
rych, przeszło  100  stronic. B e z p ła t n ie  i op ła tn ie .

P r o s i m y  ż ą d a ć  n a s z y c h  s p e c y a l n y c h  w y k a ­
z ó w  now ośc i  c h i ru rg ic z n y c h  i d i a g n o t y c z n y c h .

m i-

H

i

■I □
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POD ZŁOTĄ GWIAZDĄ \  ^  M  POD ZŁOTA GWIAZDĄ

HPTEKJI POD „ZŁO Tfl GWIAZDA"

PIOTRH HIKIL1 SCII
w y r a b ia :  W E  L W O W I E  w y r a b ia :

5 y r u p  S u l f o g u a j a k o l o w y  i S y r u p  
S u l f o g u a j a k o l o w y  z  K o l ą .

W  działalności zupełnie identyczny z Siroliną firmy Hoffmann L a  
Rociie wedtng orzeczenia Kom isyi Przemyułowo-lekarskiej To­
warzystwa Lekarskiego we Lwowie. O 5 0 %  tańszy od Slroliny.

Syrup Sulfoguajakolowy kosztuje 2  K .  
Syrup Sulfoguajakolowy z  kolą kosztuje 2 ’ 5 0  K .

W ydaje  s ię  ty lk o  n a  p rzep is  lekarsk i.

Poleca ustalonej stawi W I N A  L E C Z N I C Z E
przez Dra Karola Mikolascha pierwszo w Austryi w r. 1870 wprowadzone. 
W ino  Chinowe, Chinowo-ie laziste, Kaskarowe, Condurango, 
Borówkowe, Bnmbarbarowe, Pepsynowe, Cola, Peptonowe, 

Malaga, Tokaj stary, Cognac najlepszy. 210
Zaopatnons*atestami pierwszorzędnych powag lek&rskleh 1 naukowych.

G łów ny skład w szystk ich  sp ecyfik ów  krajów . I zagran icznych
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O D Z N A C Z E N I A  .
KRAKÓW - LWÓW - PARYŻ-W tEDŁN Igą,

T T T

JÓZEF GÓRECKI
PREMIOWANA FABRYKA 228

S I A T E K ,  M E B L I ,  K O N S T R U K C Y I  Ż E L A Z N Y C H  

I W Y R O B Ó W  O R N A M E N T A L N Y C H  K U T Y C H  

W  K R A K O W IE ,  UL. ŚW . W A W R Z Y Ń C A  L. 26.
Poleca się do wykonania po najtańszych cenach: Wszelkich aiatek maszynowych 1 rę ­
cznych, służących do ogrodzeń, ochron raf, betonów, materyałów sprężynowych 1 t. p, — 
Mebli żelaznych i mo*iężnveh tanich i wykwintnych do urządzeń lekarskioh, szp itali, 
klinik, internatów  I ogrodów . — Konstrukcyi dachów, schodów żelaznych w różnych 
systemach, pawilonów, werand, markiz, okien, bram i portali. — W yrobów artystycznych 
z żelaza, miedzi i bronzn kutych, ja k  wwelkich krat, balustrad, balkonów, ogrodzeń, 
krzyży, wieńców i kwiatów, świeczników, latarń i kandelabrów 1 t. p. — Drut kolcza­

sty i wzdętoehrony do ratowania bydła.
Magazyn własny we fabryce przy ulicy Św. W awrzyńca Nr 26. 

A dres listów  I te legram ów  w yraźn ie :

J Ó Z E F  G Ó R E C K I — K R A K Ó W . Telefon Nr. 277.

P r z y  nieżytach n a rzą d ó w  oddechania
do leczenia domowego przez lekarzy polecane

Gleichenberger Konstantinqnene 
49 Gleichenberger Emmaquelle
G le ic h e n b e rg sk ie  źrddta lecznicze działaja nawet 
przrdawn cierpieniach fagodzaeo. rozpuszczaiaeo i n ń y 
wiająco. Bez zaburzeń  w  tra w ie n iu . Sprowadzić mor 
przez w szystkie składy wód mineralnych i m-zez J
z d ro io r-e  w  G leiche ib ergu . fteiclienbergskid i /ród*? 

leczn. używ a stale Jego Ces. i Król. Mość 
Franciszek Józef I.

K ą p i e l e  z  k w a s e m  w ę g l o w y m  

K ą p i e l e  z e  s o l a m i  n a t u r a l n e m i  

K ą p i e l e  z e  s o l a m i  k w .  w ę g l o w e g o  

K ą p i e l e  z  k w a s e m  w ę g l o w y m  i j o d ł ą ,
s t a l ą ,  s i a r k ą ,  z i o ł a m i  a r o m a t .

K ą p i e l e  t l e n o w e  ( c z y s t e )

K ą p i e l e  n a s i a d o w e  z  k w .  w ę g l o w .

K ą p i e l e  j o d ł o w e ,  s i a r c z a n e  m

K ą p i e l e  z  ż e l a z e m ,  z  z i o ł a m i  a r o m .  
i  t .  d .  s p o r z ą d z a  s i ę  n a j l e p i e j ,  n a j w y g o d n i e j  

i  n a j t a n i e j  z a  p o m o c ą

opatent. kołaczyków kąpielowych

Dra SEDLITZKYEGO w HALLEIN
Halleinowska sól ługu macierzystego. 

P a s t y l k i  s ł o n e  d o  w d e c h i w a ń .
=  L e c z n i c o m  j a k  n a j n i ż s z e  c e n y .  —  ■ ■

m

K. STOLL, Prag-Kgl. W einberge, za łóż .  1883.

O - 4 - 1 1  * Cesarski elexir Kola
3 1 0 1 1  d  W i n o  K o l a  314Elexir Kola 
dyet. przetwory „Kola"  Kola „ s t o l l “  granulee
p o le c a ją  p i e r w s z e  p ow agi  l e k a r s k i e  j a k o  znako­
mity środek skrze iający żołądek i wzmacniający nerwy.
P r o sp e k ty  i cen n ik i  do r o z p o r z ą d z e n i a .  
Otrzymać można w aptekach i drogueryach.

&0T Proszę żądać StolTa przetworów Kola. |
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Inżynier LEONARD NITSCH i SPÓŁKA, Kraków, ul. Kolejowa 18
pro jektu ją  i w ykon ują: 121

\ A /  O  (H O  O  i £4 n r i  c^a  m 'a s k  gtnin,  f o l w a r k ó w ,  f a b r y k ,  o g r o d ó w ,  g m a ch ó w  publi- 
■ W  U L I  C L 1 c zn yc h ,  d o m ó w  p r y w a t n y c h  i t. d. —•" —......

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. Instalacye domowe z klozetami, łazienkami itd.
*4" 1 y~\ \jlj o  y \  i w s z e lk ic h  s y s t e m ó w  i w e n t y  1 acv© Laźn ie .

1 I I  C c i i  l t J  U ^  I  L t J  W  C l I  l i t /  M e c h a n i c z n e  p r a l n i e .  S u s z a r n i e  i t. d.
M a j l e p s z  4 r e f e r e n c y e  z  d o t y c h c z a s  w y k o n a n y c h  r o b ó t . —  K o s z t o r y s y  b e z p ł a t n i e .

Polecone przez Św ietne  T ow . lekarsk ie  krakow sk ie .
Z pom iędzy  dziś zn an ych  p rze tw orów  ż e l a z i s t y c ł l  
jest najłatw iej s t ra w n y m  i n ie p su jącym  zęby środk iem

LIQD0R MARGANO FERRI P 3P T 0N A T I
sk ła d u  O'60°/o F e  i 0 -1 0 °/0 M n w yrobu 203

Aptekarza D. M ™ W U  w Podgórzu (Kraków).
Po le cany  jako  środek  lekko  straw ny, pobudza jący  ape­
tyt, w błędnicy, b ra ku  k rw i, m alary i, zołzach, w  kob ie­

cych  i n e rw o w ych  słabościach.

Sp o só b  użyc ia : D zieciom  do łat 12 daje się 2 ra zy  dnia  
po łyżce  od k a w y  z m le k is fn ; o soby  dorosłe  używ a ją

2— 3 ra zy  dn ia  po łyżce stołowej.

Na składzie w  każdej w iększej aptece. Cena 2 K 40 h.
W y r ó b  k r a j o w y .  —  D w ie  flaszki w y sy ła m  franco.

R o k _ z a ło ż e n ia  1887. R o k  z a ło ż e n ia  1887.

l - s z a  KRAJOWA FABRYKA OPATRUNKÓW CHIRURGICZNYCH
M .  L .  D O B R O W O L S K I E G O

M A G . F A R M A C Y I W  P O D G Ó R Z U
poleca swoje wyroby pozostające pod kontrolą Komisyi przemysłowej 

krakowskiego Towarzystwa lekarskiego.

F a b ry k ę  znajdującą  się obecnie na  K rze m io n ka ch , pędzą dwie 
m a sz yn y  pa row e  o łącznej sile 32 koni. Znajduje się w niej 10 
k rem p li do dziennej p ro d u kcy i 500 kgr. waty, b lich& rnia  i su sza r­
n ia  baw e łny, oraz labo ra to ryu m  pa row e  —  O św ietlen ie  e lektry­

czne. —  O g rzew an ie  centralne. —  Te lefonu N r  200. 

Z w ie d z e n ie  f a b r y k i  P . T . L e k a rz o m  d o z w o lo n e .  212

ZAŁOŻONE W R. 1860 . I-

T O W A R Z y S T W O
W Z A J E M N Y C H  U B E Z P I E C Z E Ń

W  K R A K O W I E .

W y n ik i o p e ra c y i z a  czas  od d n ia  1 s ty c z n ia  1907  r. do d n ia  31 g ru d n ia  1907  r.

W y sta w io n o  po lic  w a ż n y c h .................
W a r t o ś ć  u b e z p i e d z o n a .......................K o r.

Z e b ran a  p r e m i a ................. . . „
• S zk o d y  w yp ła cone  . . . .  . . „

Ą Ą  i i ie u t '£ g u lo w ą n e .......................... .
F u n d u sze  re ze rw ow e  po zanjkn ięc iu

b i l a n s u ................................................................... ........
R e ze rw lI p.reftii .  „
F u n d u s z  em eryta lny  • ..............................„
C zy sta  p o z o s .a ł o ś ć .................................... „
P rz y z n a n a  d yw id en d a  d ®  c z ło n k ó w  . „

Od czasu istnienia Towarzystwa:
W y p ła c o n o  s z k ó d ................................Kor.

„  r Ą i t  .  „
„ d y w i d e n d y ..........................„

Dział ogniowy:

1 ,8 1 1 ,6 8 7 4 1 2

I I 519
7,980.284 
1,296.065

7 .141 .678 ' — 
4,770 .534  — 
2.438 .195 ' — 

'8 7 3 :^ 2 0 '—  
10°^ L

150,104.963' —  

30,932.626-—

-1 i- □ 317 Q  I h

gradow y: Dział życiow y:

7 . 4 0 0 '- 41.339- —
55.563.56 P — 111,183.530- —

re i® ' 320 395-—
1,000.675-— 4,b04.684-—

99 7479 ' — 2.^59.927'—
2 3 4 4 7 '— 405 517 —

2 , 7 9 4 . 9 . * - 3,678.151'—
— 29444.781 ' —

1 .1 5 1 '- ■ĘjłłJ&86'—
— pośm . i m jfsz. 9°/o, •

d ożyw o ln ie  6°/0

30,454.371' — 31.42Ó 205' —
_ 3,583.321 —
874.297-— 2,543.916'—

~



R o k  X L V I1 . K ra k ó w , dn ia  2 8 . l is to p a d a  1 9 0 8 . N r  4 8 .

P R Z E G L Ą D  L E K A R S K I
L
Organ urzędów}'

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich

polskich w Kijowie i Chicago.

R edaktor g łó w n y : Prof. Dr S tan is ław  C iechanow ski.

Z pracowni Dr St. Serkowskiego w Warszawie.

Sposoby Esbacha i Brandberga  
oraz m etoda w a g o w a  ilośc iow ego  określania  

białka w moczu.
O p ra c o w a li

Dr St. S erk o w sk i  i sł. med. Zieleniewski.

W a r t o ś ć  k l in i c z n y c h  s p o s o b ó w  i lo ś c io w e g o  o z n a c z a n ia  

b ia łk a  w  m o c z u  w  p o r ó w n a n iu  z m e to d ą  w a g o w ą  je st  o  t y le  

s p ra w ą  d la  k a ż d e g o  le k a r z a  w a żn ą , że s p o s o b a m i  t y m i p o ­

s i łk u je  s ię  p ra w ie  k a ż d a  p ra c o w n ia ,  k a ż d a  k l in ik a  i szp ita l, 

k o r z y s t a ją  z n ic h  n a w e t  le k a rz e  p r z y  łó ż k u  c h o re g o .  P o ­

r ó w n a n ie  w a rto śc i d w ó c h  s p o s o b ó w  —  E s b a c h a  i B r a n d -  

b e r g a  z lg e to d ą  w a g o w ą ,  s t a n o w i t re ść  n in ie jsz e j  p ra c y .

O p i s y w a ć  tu  z n a n y c h  s p o s o b ó w  E s b a c h a  an i  też 

R o b e r t s - S t o l n i k o w a  ( z m o d y f ik o w a n e g o  p rz e z  B r a n d -  

b e r g a )  n ie  b ę d z ie m y ;  z b y t  z n a n e  s ą  b o w ie m  o n e  k a ż d e m u  

le y a r z o w i.

W ie d z ą c  z d o św ia d c z e n ia ,  że  c ię ż a r  w ła ś c iw y  d o  p e ­

w n e g o  s t o p n ia  w p ły w a  ną ,--spo isto ść, a c o  za  te m  id z ie  i n a  

o b ję to ś ć  p ś a d u  p r z y  o d c z y n ie  E s b a c h a  t a k ,  j a k  w p ły w a  

też i c ie p ło ta , n a p r z ó d  d o p r o w a d z a l i ś m y  m o c z  d o  s ta łe g o  

c ię ża ru  1 ,0 1 0 . P r z y  n a d m ie rn ie  w y s o k ie j  z a w a r t o śc i  b ia łk a  

(p o c z y n a j ą c  o d  o ,8) w  m o c zu , u s t a w ia n o  k i l k a  p r ó b  E s b a ­

c h a ,  ro z c ie ń c z a ją c  m o c z  o d p o w ie d n io  d w u -  do“ v ie lo k r o t n i^ ;

D o  o z n a c z a n ia  m e to d ą  w a g o w ą  b r a l i ś m y  10  d o  25  c m d 

m o c z u ,  z a le ż n ie  ©d w y n ik u  p r ó b y  H e l l e r a :  p r z y  zn a c zn e j 

, ilo ą c i b ia łk a  b r a n o  IO  c m 3 m o c z u  i r o z c ie ń c z a n o  g o  w o d ą  

p rz e k ro p fc n lą  w  c e lu  u n ik n ię c ia  z b y t n ie g o  z g ę s z c z e n ia  p ły n u  

p r z y  s t r ą c a n iu  b ia łk a ;  o  ile  z a s łj lo ś ć  b ia łk a  b y ł a  n ie zn a c zn a , 

b r a n o  25 c m 8 p rz e są c zu . W ię c  iq *—  25 c m 3 b a d a n e g o  m o ­

czu  w le w a l i ś m y  d o  zleSwlri i o g r z e w a l i  n a  k ą p ie l i  d o  z u p e ł­

n e g o  s t r ą c e n ia  b ia łk a ,  p r z y c z e m  w  ra z ie  o d d z ;a ły w a n ia  z a ­

s a d o w e g o  lu b  s ła b o - k w a ś n e g o  d o le w a l i ś m y  k r o p la m i  2 °/0-g o  

k w a s u  o c t o w e g o  ( C H 3C O O F f ) a  P o  o s tu d z e n iu  p ł y n  p r z e s ą ­

c z a l i ś m y  p rz e z  d o k ła d n ie  u p r z e d n io  w y s u s z o n y  p r z y  100  do^ 

1 0 5 ° C  i z w a ż o n y  p ą c z e k ,  p r z e m y w a l i ś m y  o s a d  w o d ą  p rz e -  

k r o p lo n ą ,  w y s k o k ie m  i e te rem .

N a s t ę p n ie  d o k ła d n ie  w y s u s z o n y  s ą c z e k  z o s a d e m  w a ­

ż o n o  (A ),  a d la  o d l ic z e n ia  i lo ś c i  s u b s t a n c y i  n ie o r g a n ic z n y c h  

s ą c z e k  z o s a d e m  w y ż a r z a n o  w  p la t y n o w y m  (p o p r z e d n io  też 

w y ż a r z o n y m  i z w a ż o n y m )  t y g ie lk u ,  p o c z e m  n a s t ę p o w a ło  p o ­

n o w n e  w a ż e n ie  (B).

L ic z b y ,  o z n a c z a ją c e  w a g i  A  i B , : o b l ic z a n o  n a  1 l it r  

m o c z u ,  a b ó ż n ic a  m ię d z y  tem i l ic z b a m i o d p o w ia d a ła  i lo ś c i  

b ia łk a  pro m ille .
P o n iż e j  p r z y t o c z o n e  d a n e , P o s t a w io n e  w  p o s t a c i  t a b l ic y ,  

są  w y n ik ie m  o z n a c z e ń ,  w y k o n a n y c h  p rz e z  n a s  o d  c z e rw c a  

d o  w r z g ś n ia  r. b. (T a b l.  I.).

P r z e g lą d  te g o  z e s t a w ie n ia  je st  ze  w s z e c h  m ia r  c ie lc a w y  

i p o u c z a ją c y .  U w a ż a ją c  za  n a jb a rd z ie j  m i a r o d a j n ą  m e ­

t o d ę  w a g o w ą ,  w i d z  k a § 3  ż e n  a j b  a r  d  z i e j d o  11 i! (■*•! 

z b l i ż o n y  j e s f t  s p o s ę A )  I r a a n  d  b e r g a ;  g o r s z e  n a to m ia s t  

w y n i k i  d a je  s p o s ó b  E s b a c h a ,  c h o ć  je d e n  j a k  i d r u g i  

n ie ra z  n a ra ż a  n a  n ie s p o d z ia n k i .  Zdaitźai s ię  n ie ra z ,  że  p r z y  

s p o s o b ie  E s b a c h a  (p o tu ij jiją c  n ie  ś c is łe  w y k o n a n ie łp o d z ia łe fc  

w  t y c h  p r z y r z ą d a c h )  j e d n a k o w ą  o t r z y m u je  s ię  i lo ś ć  b ia łk a  

w  r o z c ie ń c z o n y m ,  ja k  i m e ro z c ie ń c z o n y m  m o c z u .  N a jm ię k s z e  

ró ż n ic e  m ię d z y  s p o s o b e m  E s b a c h a  a m e to d ą  w a g o w ą  

s p o s t r z e g a  s ię  p r z y  m a łe j jjpontąę j' | » %  0) i d u że j (p o w y ż e j  

4 ,0 — S,o°/Oo) z a w a r t o śc i  b ia łk a ;  p r z y  ś r & ln ic h  i lo ś c ia c h  

( 1 ,0 d o  4,0) ró ż n ic e  te b y w a ją  n ie z b y t  w y b it n e .  D la t e g o  

też —  j a k  s ię  p r z e k o n a l i ś m y  n a  m o c z u  je d n e j i tej sam e j 

o s o b y ,  b a d a n y m  w ie lo k r o t n ie  —  n ie z n a c z n e  w a h a n ia  b ia łk a "  

w  p r z e b ie g u  m ią ż s z o w e g o  p r z e w le k łe g o  ż a p a le n ia  n e re k  

m o ż l iw e  są  d o  u w y d a t n ie n ia  n a jle p ie j w e d łu g  m e t o d y  W a ­

g o w e j;  g o rz e j  s p o s o b e m  B r a n d b e r g z t ,  a sposilp ) E s  b a  

c h a  w  t y c h  p r z y p a d k a c h  o d b ie g a  n ie m z  ta k  d a le c e  to  

w  je d n ą , to  w  d r u g ą  s t r o n ę  ' (w  m o c z u  jed ne j i tej s iun e j 

o so b y ) ,  że  c z ę s t o k ro ć  p o s i łk o w a ć  s ię -t y m  s p o s o b e m  i z n ie $ o  

w n io s k i  w y s n u w a ć  b y ł o b y  'c o  n a jm n ie j  s p r a w ą  r y z y k o w n ą .

P o n ie w a ż  n a jb a rd z ie j  ć o z p o w s z e c h n fó ń y m  je st  s p o s ó b  

H e l l e r a  j a k o ś c io w e g o  o z n a c z a n ia  b ia łk a  i n a  n im  o p a r t y  

je st  też sp o só li*g B  r a n  d b  e r g  a  i lo ś c io w e g o  o z n a c z a n ia ,  w ię c  

n ie  o d  r z e c z y  b ę d z ie  u c z y n ić  tu  u w a g ę  i p r z e s t r o g ę  o  m o ­

ż l iw o ś c i o m y łe k  p r z y  u ż y c iu  —  ja k 'd  o d c z y n n ik a  —  kwa'feu 

a z o to w e g o .  W  b łą d  w p r o w a d z ić  m ia n o w ic ie  m o ż e  p ie r ś c ie ń  

n a  g r a n ic y  m o c z u  i o d c z y n n ik a ,  k t ó r y  p o c h o d z i  n ie  -g id  

b ia łk a ,  le c z  o d  a z o t a n u  m o c z n i k a  w  m o c z a c h  n a s y c S * ;  

n y c h  i t w o r z y  s ię  p o  p e w n y m  c z a s ie  (zap o b ie d ?, t e m u  m o ż n a  

p rz e z  ro z c ie ń c z e n ie  m o c z u ) ;  p r z y  z e tk n ię c iu  r ó w n ie ż  .n a sy ­

c o n e g o  m o c z u  z k w a s e m  a z o t o w y m  w y p a ś ć  m & ż e  też  Jc w  a s  

u r o c z o  w y  w  p o s t a c i  b ą d z ' m ę tn e g o  p ie r ś c ie n ia  p o n a d  g r a ­

n ic ą  z e tk n ię c ia  p ły n ó w ,  b ą d z ' też o g ó ln e g o  z m ę tn ie n ia  p r z y  

n a d m ia r z e  k w a s u  m o c z o w e g o .  W  c e lu  u s u n ię c ia  tej m o ż l i ­

w o ś c i  n a le ż y  o s t r o ż n ie  o g r z e w a ć  p r o b ó w k ę  d o  40° lu b  też 

u p r z e d n io  r o z c ie ń c z y ć  m o c z  p ó ł  n a  p ó ł  w o d ą .
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l iy l  m n ie jszy , niż 1 ,0 1 0 .

tez c iężar 1

K w a s  a z o t o w y  s t r ą c a  też m u  c y n ę  i t e m u  p o d o b n e  

zw ią z k i,  a le  o d r ó ż n ie n ie  w  t y c h  w y p a d k a c h  n ie  n a s t rę c z a  

t r u d n o ś c i  c h o ć b y  d la te g o ,  że  p ie r ś c ie ń  tw o rz y  s ię  z n a c z n ie  

w yż e j n a  p ó ł  d o  i c m  p o n a d  z w y k łe m  m ie j sc e m  tw o rz e n ia  

s ię  p ie r ś c ie n ia  b ia łk o w e g o .  Z m ę t n ie n ie  p o w s ta ć  m o ż e  też 

p o d  w p ły w e m  k w a s ó w  ż y w i c z n y c h ,  o ile  m o c z  z a w ie ra  

b a ls a m  k o p a iw ia n y ,  s ty p a k s ,  t e rp e n t y n ę  w  p o s ta c i s o l i  r o z ­

p u s z c z a ln y c h  ( p r z e k o n a ć  s ię  m o ż n a  o  ic h  o b e c n o ś c i  z a p o ­

m o c ą  in n y c h  o d c z y n ó w ) .  W  p r z y p a d k a c h  o b o c n o ś c i  a l b u -  

m o z y 1) tw o rz y  s ię  m ę tn a w y  p ie r śc ie ń ,  o  ile  n a  k w a s  a z o ­

t o w y  n a le w a m y  c h ło d n y  m o c z ;  o g r z a n y  za ś  d a je  d o p ie r o  

p o  o s t y g n ię c iu  o sa d ,  k t ó r y  z n ó w  ro z p u s z c z a  się  p r z y  n a ­

g r z e w a n iu ,  b a rw ią c  m o c z  n a  żó łto .

N a  g r a n ic y  m o c z u  z k w a s e m  tw o rz ą  s ię  d o s y ć  c zę sto  

p ie r ś c ie n ie  z a b a rw io n e ,  w s k u t e k  u t le n ie n ia  b a r w n i k ó w  

m o c z o w y c h  p rze z  k w a s  a z o to w y ;  n a tę że n ie  i z a b a rw ie n ie  

z a le ż y  o d  w ła ś c iw o ś c i  i i lo ś c i  b a r w n ik a :  tak, m o c z e  z n a d ­

m ie rn ą  z a w a r t o ś c ią  in d y k a n u  lu b  u r o r o z e in y  d a ją  b a rw ę  

f io le to w ą  łu b  c z e r w o n o r ó ż o w ą ;  w  o b e c n o ś c i  b a r w n ik ó w  żó ł-

‘j 0  zn aczen iu  se tn io tyczn em  w m oczu a lb u m o zy  i rz e c z y w iste j lu b  

rzeko m ej a lb u m o z n ry i z n a leźć  m o żn a  w ^ S e m io ty c e  m o cz u ® S t . Se rk ó w - 

s k ie g o , 19 0 4 ,  str. 20 .
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c io w y c h  p o w s ta je  p ie r ś c ie ń  r ó ż n o b a r w n y  ( o d c z y n  G m e -  

l i n a ) .  P ie r ś c ie n ie  te g o  ro d z a ju  są  p r z e ź ro c z y s te  i z ła t w o ­

ś c ią  d a ją  s ię  o d r ó ż n ić  o d  p ie r ś c ie n i  b ia łk o w y c h .

Z oddziału chorób wewnętrznych (I. B.) krajowego szpitala 
św. Łazarza w Krakowie.

W sprawie leczenia gruźlicy.
N a p is a i

Prym. Dr Antoni Krokiewicz.

(D okończen ie ).

(j) W  ( I I I. )  o k r e s ie  r o z p a d o w y m  g r u ź l ic y  p łu c  s t o s o ­

w a łe m  p o w y ż s z e  le c ze n ie  u 84 c h o r y c h  (50 m., 34  k.) 

w  c ią g u  o s ta tn ic h  3 lat. U  '40 c h o r y c h  (21  m., 19  k.), t. j. 

47 .6 %  m o ż n a  b y ło  n a  p e w n o  w y k a z a ć  o b c ią ż e n ie  g ru ź lic z e  

ze  s t r o n y  o jc a  lu b  m a tk i;  u  20  c h o r y c h  ( 1 4  m., 6 k.j, t. j. 

2 3>9 %  w y w ia d y  w ą tp liw e , u  24  c h o r y c h  (15  m „ 9 k.), t. j. 

2 8,6°/0 s t a n o w c z o  u je m n e  c o  d o  o b c ią ż e n ia  d z ie d z ic z n e g o .  

W ie k  p o s z c z e g ó ln y c h  c h o r y c h  o b ja ś n ia  z e sta w ie n ie :

L e c z o n o  c h o r y c h .

o d  \ą — 20  la t  10  ( 2 m., 8 k.),

» 2 0 — 30  » 37  (29 » 8 » ),

» 3 0 - 4 0  » 19  ( 9 » 10  » ),

» 40 — 50  » 16  ( 8 » 8 » ),

» 50 —  60  » 2 ( 2 » —  * ).

C z a s  t rw a n ia  c h o r o b y  p o d a w a l i  c h o r z y  n a  k i l k a  m ie ­

s ię c y  lu b  k i l k a  lat; a w e d łu g  z a t ru d n ie n ia  n a le ż a ło  c h o ry c h :  

d o  k la s y  w y r o b n ic z e j  37  (25 m., 12  k.),

d o  s t a n u  r ę k o d z ie ln ic z e g o  16 ( 13  m., 3 k.),

d o  s t a n u  d u c h o w n e g o  4 (3 m., 1 k.j,

d o  s t a n u  w ie ś n ia c z e g o  7 (7 k.),

d o  m ło d z ie ż y  u c zą ce j s ie  5 (3 m., 2 k.),

d o  s t a n u  u r z ę d n ic z e g o  3 (2 m „  I k.J,

d o  s t a n u  n a u c z y c ie l s k ie g o  3 (3 k.), 

d o  s t a n u  s łu ż e b n ic z e g o  4 (2 m., 2 k.), 

d o  s t a n u  k u c h a r s k ie g o  3 (1  m., 2 k.),

d o  s t a n u  o b y w a t e ls k ie g o  1 ( i  k.),

ze  św ia ta  a r t y s t y c z n e g o  (a k to r )  1 (1 n r).

W o g ó l e  w  t y m  o k re s ie  c h o r o b y  w y k o n a łe m  2,387 
w s t r z y k iw a ń  p o d s k ó r n y c h ;  ś r e d n io  p o  25 — 30  w  p o j e d y n ­

c z y m  p r z y p a d k u ;  n a jw ię k s z a  i lo ś ć  w y n o s i ła  60 , a n a j­

m n ie j s z a  1 0 .

W s z y s c y  c h o r z y  o k a z y w a l i  z m ia n y  c h o ro b o w e  ro z p a ­

d o w e , ju ż  d a le k o  p o s u n ię t e  lu b  b a rd z o  s z y b k o  p o s tę p u ją c e , 

p rz e w a ż n ie  p r z y  o g ó ln e m  w y n is z c z e n iu ,  r o z p ły w n y c h  p o t a c h  

i w y s o k ie j  g o rą c zc e . U  64 c h o r y c h  (38 m., 26 k .) m o ż n a  

b y ło  s tw ie rd z ić  r o z le g łe  z m ia n y  g ru ź lic z e  w  p łu c a c h  i j e l i ­

ta c h  (Tuberculosis destructiva pulmonum. Enteritis tuberculosa). 
U  1 1  c h o r y c h  (8 nr., 3 k .) g r u ź l ic a  k r t a n i  (Laryngitis tbc.)\ 
u 7 c h o r y c h  (2 n r ,  5 k .) s i ln y  k r w o t o k  p łu c n y  (Haemoptoe)■- 
u je d n e g o  c h o re g o  g r u ź l ic a  n e re k  (Tuberculosis remtm) s ta ­

n o w i ły  p o w ik ła n ia  o b o k  r o z le g ły c h  z m ia n  w  p r z e w o d z ie  o d ­

d e c h o w y m ,  a  p o n ie k ą d  i p o k a r m o w y m .  T o  też i w y n ik i  le ­

c z e n ia  n ie  p rz e d s ta w ia ją  s ię  t a k  p o m y ś ln ie ,  j a k  w  p o p r z e ­

d n ie j  g r u p ie  p r z y p a d k ó w  c h o r o b o w y c h .  M im o  to w  p r z y ­

p a d k a c h  n ie  o k a z u j ą c y c h  d ą ż n o ś c i  d o  s z y b k ie g o  i o s t r e g o  

p r z e b ie g u  i w y s o k ie j  g o r ą c z k i,  —  a z w ła sz c z a  p r z y  s ta n ie

615

b e z g o r ą c z k o w y m  —  u z y s k a n o  w c a le  p o m y ś ln e  w y n ik i  le ­

czen ia . U  4 c h o r y c h  (3 n r ,  1 k .) s tw ie rd z ić  m o ż n a  b y ło  

b a rd z o  z n a c z n e  p o le p sz e n ie ,  p ra w ie  w y z d ro w ie n ie ;  u 3 1  
c h o r y c h  ( 18  n r ,  13  k.) z n a c z n e  p o le p sz e n ie ;  u 19  c h o r y c h  

( 13  n r ,  6 k.) p o le p sz e n ie ;  a  n a to m ia s t  w y b it n e  p o g o r s z e n ie  

u 30  c h o r y c h  ( 1 6  n r ,  14 k.), z z e jśc ie m  ś m ie r te ln e m  u 17  
c h o r y c h  (9 n r ,  8 k.). Z w ła s z c z a  u  c h o r y c h ,  c ie r p ią c y c h  n a  

z a p a le n ie  g r u ź l ic z e  k r t a n i  z o w r z o d z e n ia m i lu b  o b j a w y  g r u ­

ź l ic y  o  p r z e b ie g u  g w a ł t o w n y m  t. z. g a lo p u j ą c y c h  s u c h o t  

g r u ź l ic y  p r o só w k o w e j ,  m o ż n a  b y ło  z a u w a ż y ć  z a w sz e  n ie k o ­

r z y s tn e  b a rd z o  z a o s t r z e n ie  s ię  s p r a w y  c h o ro b o w e j.  W  j e d n y m  

p r z y p a d k u  u  k le r y k a  w  p rz e b ie g u  le c z e n ia  w y s t ą p i ło  ś m ie r ­

te ln e  p o w ik ła n ie  z z a p a le n ie m  g ru ź l ic z e m  o p o n  m ó z g o w y c h  

(M eningitis basilaris)\ c h o r y  te n  j e d n a k  n a  r o k  p o p r z e d n io  

o k a z y w a ł  p r z y p a d y ,  w s k a z u ją c e  n a  o g n i s k o w e  z m ia n y  

w  m ó z g u .  W  p r z y p a d k a c h  k r w o t o k u  w s t r z y m y w a n o  le c z e ­

n ie  w s t r z y k iw a n ia m i n a  3 — 4 t y g o d n i.

N a  s z c z e g ó ln ie j s z ą  u w a g ę  z a s łu g u ją  n a s tę p u ją c e  p r z y ­

p a d k i:

1) A . S., lat 50, ku ch a rka , dob rze  o d żyw ion a ; o d  k i lk u  lat 
c iąg le  kasz le  i p lu je; p rze b y ła  16 k rw o to k ó w  p łu c n y c h ,  ostatn i 
przed  10  dn iam i. P rzyjęta  na od dz ia ł 26. IX .  .1907 r. B a d an ie  
stw ie rd za  rozleg łe  zm ian y  w p łu cu  lewem , a m ia n o w ic ie  z p rzo d u  
p o  stron ie  lewej k la tk i p ie rsiow ej 4. żebra, a z ty łu  do  p ó ł ło ­
patk i w y p u k  stłum iony , tam że szm e ry  od d echow e  o sk rze lo w e  
i rzężenia  dźw ięczne. S tan  bezgo rączkow y. C h o ra  o trzym ała  50  
w strzyk n ię ć  w  c ią gu  6 m ie sięcy  i zażyw ała  p igu łk i. O p u śc iła  
szp ital w  stan ie  b a rd zo  d o b ry m ; rzężen iu  w  p łu cu  lew em  u stą ­
p iły  i ty lk o  skąpe  św isty  s ły sza ln e  p rzy  g łę b o k im  w dechu, 
a w  m ie jscu  p rzy t łu m ien ia  u trzym u je  się  ty lk o  w y p u k  k ró tszy , 
w dech  i w yde ch  zaostrzony. C h o ra  p raw ie  n ie  ka sz le  i n ie  od - 
p luw a ; sen  i apetyt d o sk o n a ły ;  p rz yb y te k  na w adze  1  k g  7 0 0  gr. 
O b e cn ie  ch o ra  s łu ż y  i czuje się  zupe łn ie  dobrze.

2) K .  B. S., lat 34, m isyona rz , d o ść  d ob rze  od żyw io n y , 
dziedziczn ie  n ie  obc iążony. C h o r y  o d  11 lat; kaszle, poc i się, od  
czasu  do  czasu  p luje k rw ią , go rą c zku je  i m a dreszcze. B a d a n ie m  
stw ie rd z ić  m ożna  w  ob u  g ó rn y c h  częśc iach  p łuc  ob ja w y  ro zp a ­
dowe. C h o ry  o trzym a ł 3 0  w strzykn ię ć , a na stępn ie  przez 2 lata 
co tydzień  jedno  w strzykn ię c ie , —  tudzież zażyw a ł przez k ilk a  
m iesięcy  p igu łk i. S tan  ch o re go  co raz bardzie j się  pop raw ia ł, k a ­
szel u stąp ił p raw ie, o d p lu w a n ie  skąpe. O b e cn ie  ch o ry  czuje się  
ba rd zo  dob rze ; w p łucach  m ożna  s tw ie rd z ić  ob jaw y  zagę szczen ia ; 
o g ó ln y  p rz y b y te k  na  w adze  X k g . C h o r y  oddaje  s ię  zupe łn ie  
p ra c y  zaw odow ej.

3) S. K ., lat 46, w y ro b n ik . O d  k i lk u  lat kasz le  i k rw ią  
pluje. P rzed  d w om a  laty p rz e b y ł zapa len ie  p łu c ; od tąd  poty, 
dreszcze, kasze l s ilny, go rączka , k łu c ie  w  b o k u  lew ym . W  sz c z y ­
cie p łuca  p ra w e go  w y p u k  kró tszy, szm e ry  o d d e ch ow e  zb liżone  
do  o sk rze lo w ych , św isty, furczenia, rzężen ia  dźw ięezne. Z p rzod u  
po  lewej stron ie  na  k latce  p ie rsiow ej o d g ło s  s t łu m io n y  do 4. 
żebra, z g łęb i rzężen ia  d źw ięczne ; a z ty łu  p o  całej lewej s t ro ­
n ie  stłum ien ie , a szm e ry  o d d echow e  o s ła b io n e  o d  g rze b ie n ia  ło ­
patk i ku  do łow i, a pow yżej w szczyc ie  rzężen ia  dźw ięczne. C ie ­
p łota  cia ła  38° C ;  p o ty  ro zp ływ n e ; kasze l; w  p lw o c in a ch  liczne 
p rą tk i Kocha. C h o r y  o trzym a ł 2 0  w strzyk n ię ć ; p o  10  p rzesta ł 
go rączkow ać, p o ty  u stąp iły , k a sze l, ja k  i o d p lu w a n ie  mniejsze. 
P o  20  w strzykn ię c iach  stan o g ó ln y  ch o re go  zupe łn ie  zadow a ln ia - 
jący;i c iężar cia ła  zw ię k szy ł się  o 7 0 0  g r ;  p o p ra w iło  się je go  w y ­
g ląd a n ie ; poty, dreszcze, g o rą c zk a  zupe łn ie  ustąp iły . A p e ty t  d o ­
bry, ka sze l n ieznaczny. B a d a n ie  p łu c  stw ie rdza  p rzy tłu m ien ie  
w m ie jscach  p o p rze d n ie go  stłum ien ia  na  k latce  p ie rsiow e j i n ie ­
oznaczone  szm e ry  oddechow e  p raw ie  bez rzężeń.

4) J. T., lat 24, w y ro b n ik , o d  ro ku  cho ry , o b c ią żo n y  dz ie ­
dziczn ie. Z  p ow od u  g ru ź lic y  p łu c  u r lo p o w a n y  z w ojska. O t rz y ­
m a ł 30  w strzykn ięć. P o  3 5  d n ia ch  okazuje p rz y b y te k  na w adze  
o 1 kg. O b ja w y  ch o robo w e , ja k  poty, dreszcze, g o rą c zk a  u stą ­
p iły ; kasze l i o d p lu w a n ie  n ie znaczne; p rzy  b a d a n iu  w m iejscach  
p o p rze d n ie go  st łu m ie n ia  na  k latce  p ie rsiow ej m ożna  stw ie rd z ić  
w y p u k  k rótszy, szm e ry  od d echow e  zao strzone  bez rzężeń. W o g ó le  
stan c h o re go  tak  się  p o p r a w i ł , iż pozosta ł on  nada l w  szp ita lu  
ja ko  posługacz.
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5) S. S., lat 32, u rzę d n ik  naftow y. O d  ro k u  k a s z e l, potyj 
czasam i d re szcze  i go rą c zka ; z tego  p o w o d u  o d b y ł  leczenie  k l i ­
m atyczne  na  po łudn iu . D o  szp ita la  p rz y w ie z io n y  d n ia  18. IX .  
1907 w śró d  o b ja w ó w 1: P H eu ln ą p yo th o ra .tr d. I n f i l t r a t io  u tr iu s q u e  
apzc. p u lm . Cm ftpiesM o- p n lm o m s  d. D is lo c a tio  c o rd is . B ro n ch o r-  
rh o e  \p iiru le n ta . C h o ry  o trzym a ł 2 6  w strzy k n ię ć  i zażyw a ł p igu łk i. 
P o d  k o n ie c  trzec iego  m ie siąca  czuje się  znaczn ie  le p ie j, u trac ił 
poty, dreszcze, g ą rą c zkę ; kasz le  lekko , od p lu w a  znaczną  ilo ść  
ro p y  n ie  cuchnąc-ęj, okazuje p rz y b y te k  na w adze  o 3 k g  —  
i opu szcza  szpital, uda jąc  się  na  w ieś. P o  6 m ie s ią cach  za p o ­
w tó rn em  p rz yb yc ie m  d o  szp ita la  w y p u sz c z o n o  ch o re m u  z jam y 
op łucnej praw ej D/n litra  p ły n u  su ro w iczo -ro p n e g o , zaw ie rają ­
cego  p rą tk i K o c h a  i za sto so w a n o  1 0  w strzykn ię ć . C h o r y  n ie  g o ­
rączkuje, czuje s ię n v c a le  d ob rze ; g d y  w  czasie  p ie rw sze g o  p o ­
b y tu  w  szp ita lu  z p o w o d u  silnej d u szn o śc i i b o lu  w  b o k u  p ra ­
w ym  n ie  m ó g ł w y k o n a ć  ża d n e go  ru c h u  i an i na  k r o k  postąp ić, 
to obecn ie  p rzechadza  się  sw o b o d n ie  i z ła tw o śc ią  się  po rusza , 
n ie  doznając  ża d n ych  u b o c zn y c h  p rzyp ad ó w , kasze l ty lk o  n a d  
ranem  w ięk szy ; o d p lu w a n ie  skąpe, poty, g o rą c zk a ,  d re szcze  n ie  
pojaw iają  się. O b ja w y  p rze d m io to w e  og ran icza ją  się  d o  p rz y t łu ­
m ien ia  po  całej praw ej s tron ie  k la tk i p ie rsiow ej i o s ła b io n ych  
tam że znaczn ie  szm e rów  oddechow ych .

U. G r u z ' l i  c a  b ł o n  s u r o w i c z y c h .  Z  p o w o d u  n ie j 

p o z o s t a w a ło  w  le c z e n iu  5 m . i 12  k., t. j. 17  c h o ry c h ,  a  m ia ­

n o w ic ie  s tw ie rd z o n o :

u  2 c h o r y c h  (1 m., 1 k .): C o n d .  ap. d. E x s u d .  p l. d 

u  1 c h o r e g o  (1 m .): In d u r .  ap. s in . E x s u d .  pl. sin. 

u  1 » (*i< ni.): H a e m o p to e .  E x s .  p l. d.

u  2 c h o r y c h  (2 k .): In f i lt r a t io  ap ic . E x s .  p l. sin.

u  2 ? ( i  111., In d u ra t .  a p ic u m . E x s .  p l.

P e r it o n it is  tbc. 

u  3 » (3 k.): In f i lt ra t io  <*apic. P e r i t o n it i s  tbc.

E n t e r i t i s  tbc.

u 2 » (1 111., 1 k.): In d u r a t io  ap. R e r it o m t is  tbc.

u 2 » (2 k.): P e r it o n it is  tbc. T u b e r c u lo s i s  t rac -

tu s  g e n ita lis .

u 1 c h o re j  (1 k . ) ; P h t h is i s  p u lm o n u m  d e s t ru c t.  P e r i-  

to n it j s ; tbc.

■ Xf 5 k o b ie t  m o ż n a  b y ło  w y k a z a ć  o b c ią ż e n ie  g ru ź lic z e ,  

z ie s z tą  w y w ia d y  co  d o  d z ie d z ic z n o ś c i  n ie p e w n e . P r z y p a d k i  

g r u ź l ic y  b ło n  su ro w  ic z y c h  d o t y c z y ły  p rz e w a ż n ie  o s o b n ik ó w  

m łp d y c h ,  g d y ż  le c z o n o  o d :

1 3— 20 la t  7 c h o r y c h  (7 k.),

20— 30  » 7 » (2 m., S k.),

3 0 — 40  » 2 » (2 k.),

4 0 — 49 » 1 c h o r e g o  (1 m.).

C z a s  t rw a n ia  c h o r o b y  p o d a w a l i  c h o r z y  n a  k i l k a  ty - 

g ó d n i  d o  %2 la t  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  le c z e n ia ;  w  p rz e w a ż n e j  

l ic z b ie  n a  p ó l  ro k u .  W e d łu g  z a w o d u  le c z o n o :  k s ię d z a ,  

u r z ę d n ik a ,  nauczycitel-kę, 6 u c ze n ie , 2 s łu żą ce , 2 c h o r y c h  

(1 m., 1 k.) ze  s t a n u  r ę k o d z ie ln ic z e g o  i 4  c h o r y c h  (2 m., 

2 k .) zć  s t a n u  w y r o b n ic z e g o .

W s t r z y k iw a n ia  c o  t rze c i d z ie ń  w y k o n y w a n o ’ 'W  p r z y ­

p a d k a c h  g r u ź l i c y  o p łu c n e j  n a  k la t c e  p ie r s io w e j  w  t k a n k ę  

p o d s k ó r n ą  p le c ó w , a w  p r z y p a d k a c h  g r u ź l ic y  j a m y  o t rz e ­

w n e j w  t k a n k ę  p o d s k ó r n ą  p o w ło k  b r z u s z n y c h .  W o g ó l e  w y ­

k o n a łe m  530  w s t r z y k n ię ć ;  n a jw ię k s z ą . i lo s 'ć  w  p o j e d y n c z y m  

p r z y p a d k u  d o c h o d z i ła  d o  1 1 2 , n a jm n ie j s z a  d o  18 , ś r e d n io  

d o  go . U  2 k o b ie t  t y lk o  n a s t ą p i ło  ze jśc ie  śm ie r te ln e .  IJ  1 9 - 

lc tn ie j d z ie w c z y n y  R .  B., o b c ią ż o n e j  d z ie d z ic z n ie ,  c h o re j  o d  

la t  n a :  Infiltratio ap. pulmonum. Peritonitis tbc. Ule. tbc. 
intestinarum , k t ó r a  o t r z y m a ła  36  w s t r z y k n ię ć ,  z e jśc ie  ś m ie r ­

te ln e  n a s t ą p i ło  "w 4  m ie s ią c e  p o  w y j ś c iu  ze  szp ita la . U  16 - 

le tn ie j u c z e n ic y  L .  Szp ., d o b r z e  o d ż y w io n e j ,  z r o z p o z n a n ie m  

k l in ic z n e m :  Condens. apic. Peritonitis tbc., u k tó re j  p o  18

N r  4 8

w s t r z y k n ię c ia c h  z a u w a ż o n o  c h w i lo w o  n a w e t  z n a c z n e  p o le p ­

s z e n ie  —  n a s t ą p i ła  ś m ie r ć  w  k i l k a  m ie s ię c y  w s k u t e k  n a p a ­

le n ia  g r u ź l ic z e g o  o p o n  m ó z g o w y c h .  N a t o m ia s t  w  5 p r z y p a d ­

k a c h  (1  m., 4  k .) s t w ie rd z o n o  z n a c z n e  p o le p sz e n ie ,  a  w  10 
p r z y p a d k a c h  (4 m., 6 k.) b a r d z o  z n a c z n e  p o le p s z e n ie  t a k  

d a le ce , iż c h o r z y  m o g l i  s ię  o d d a w i ć  sw e m u  za jęc iu . S t a n  

te n  k o r z y s t n y  u t r z y m y w a ł  s ię  przez  k i l k a  m ie s ię c y  i d łu że j. 

W s z y s c y  c h o r z y  p ró c z  w s t r z y k iw a ń  z a ż y w a l i  p ig u łk i.  N a  

s z c z e g ó ln ie j s z ą  u w a g ę  z a s łu g u ją  n a s tę p u ją c e  p r z y p a d k i,  k t ó r e  

w  k r ó t k o ś c i  p r z y ta c z a m :

1) J. B., lat 36. O d  lat 3 w leczeniu  z p o w o d u  E n te r i t is
tbc. P e r i to n i t is  tbc. In f i l t r a t io  a p i c u m ^ p i o r y  p rz e n ie s io n y  z o d ­
dzia łu  c h iru rg ic zn e go  o trzym a ł 1 1 2  w strzy k n ię ć  w  c ią gu  roku . 
P o  2 0  w strzyk n ię c ia c h  na stąp iła  tak  znaczna  pop raw a, iż c h o ry  
sam  się  d o m a g a ł w strzyk iw a li. O b e cn ie  bo le  w  b rzu ch u  Ustąpiły- 
b rzuch  m ie rn ie  wzdęty, a c h o ry  o d  p ó ł ro k u  odda je  się cod z ien ­
ne m u  zajęciu, spe łn ia jąc  p o s łu g i szpitalne.

2p*Z. F., lat 26. O d  6 m ie się cy  bo le  w  b rzu c h u , ro zw o l­
nienie, g o rą c z k a ,  t ru d n o ść  w  o d d e c h a n iu ,  bó l w  b o k u  lewym . 
P rze d  6 t y g o d n ia m i p rze b y ł lapa ro tom ią  w  k lin ic e  ch iru rg iczne j, 
p odcza s  której s łw ie rd z o n o  g ru ź licę  jam y  otrzew nej i je lita śle ­
pego. B a d a n ie  12. V I.  l t t l S  stw ie rdz iło : K es. p o s t  e x m d .  p le u r i t .  
s in . Ą d h a e s io n e s  p le u r i t ic a e  d . P e r i t m i f i s  tbc. J fiu p e r itis  tbc. 
(T u b e r c u lo s is  coeci). C ic a ł r i x p .  la p a r a to m ia m  t. a. f a c ta m . C h o ry  
ba rd zo  w yn ęd zn ia ły , p o c i się, go rączku je , m a  s iln ą  c zka w kę ; tętno 
120, m ię k k ię N d ro b n e . P o  18  w strzyk n ię c ia ch  i p rzy  p ig u łk a c h
stan c h o re go  w  c ią gu  45  d n i znaczn ie  się  p o p raw ia ; g o rą c zk a
się  o g ran ic za  do  k ró tk o t rw a łe g o  p o d n ie s ie n ia  się p o d  w ieczó r na 
37,9° C. C h o ry  czuje się  siln ie jszym , m oże  k i lk a  k ro k ó w  po stąp ić  
i zaznacza, iż stanow czo  po  każdem  w strz y k n ię c iu  czuje się le­
piej. (O sta tn ie  w strzy k iw a n ia  na  je go  żądan ie  w y k o n y w a n o  co 
d ru g i dzień). B o le  b rzu ch a  się  zm n ie jszy ły ; c z ka w k a  rzads-za; 
tętno 90. S to le c  następuje  zapom ocą  lew atyw  w śró d  n ie zn ac zn ych  
bó lów . Ze zn aczn ą  p o p ra w ą  opu szcza  szp ita l n a  4  tygodn ie .

3) J. P., lat 15', uczenica. O d  lat 3 bo le  w  b rzuchu , w zdę­
cie, zapa rc ie  stolca, stan  p o d g o rą c z k o w y  od  czasu do  czasu. 
O t rz y m a ła  w  c ią gu  ro k u  40  w strzykn ię ć . G o r ą c ^ a  ustąp iła, w y ­
g lą d a n ie  i s iły  znaczn ie  lepszfe; bo le  znaczn ie  mniejsze, rów n ież
1 o b w ó d  b rz u c h a  zm ala ł; ch o ra  m oże  o d b yw a ć  obecn ie  p rze ­
ch ad zk i k rótk ie .

4) J. E., lat 16, uczen ica, ob c ią żon a  dziedziczn ie . O d  k ilk u  
lat ch o ra  na  p łu ca  i na  k i lk a  za w o d ó w  leczyła  się  k lim atyczn ie .

I P rze d  k i lk u  ty g o d n ia m i p rze b y ła  zapa len ie  op łucnej. B a d a n a  w d. 
1. V . 1 9 06  o kazyw a ła : InfiP tratig>  afiią. p r a e c ip u e  p u lm . s in . R es .  
e x s u d . p l .  s in . P e r i to n i t is  tbc. O trzym a ła  30  w s t rz y k n ię ć  i zażyT- 
w a ła  p ig u łk i.  S ta n  jej znaczn ie  się  p o le p szy ł; p rz y b y te k  na  w adze
2 kg. C h o ra  w yjecha ła  na K a u k a z  —  i d o tąd  t. j. p rzez dw a  
lata czuje się  zupe łn ie  dobrze.

5) M . K ., lat 28, żona  w y ro b n ik a . O d  6 m ie s ię cy  kaszel, 
poty, dreszcze, ro zw o ln ien ie , bó l w b rzu c h u ; p rze n ie s io n a  w  d. 
7. V I.  1 9 07  z od d z ia łu  p o ło żn ic ze go  na  o d d z ia ł I. B. p o  p o rod z ie  
z ro zp o zn a n ie m : P e-riton 'itis tbea C o n d . ap ic . C h o ra  p ró cz  p ig u łe k  
otrzym ała  ,20 w strzy k n ię ć  i opu szcza  szp ita l w  stan ie  dob rym . 
B rzu ch  zm alał, p o ty  i d re szezja  u stąp iły ; p rz yb y te k  na  w adze  
w y n o s ił  1  k g  100  gr.

6) R. N., lat 23, służąca. O d  r o k u  chora. R o zp o zn a n ie  k l i­
n iczne: In f i l t r a t io  afńG ipuĄm . P e r i to n i t is  tbc. C h o ra  po  20  w strzy ­
kn ię c ia ch  w  c ią gu  2 m ie s ię cy  d o k o n a n yc h , opu szcza  szp ita l 
w  stan ie  zadaw aln ia jącym .

7) A . P., lat 25, w y ro b n ic a ;  p rzyjęta  na  od d z ia ł 13. I. 1906  
z ro zp o zn a n ie m : P e r ito n i t is  tbc. exs . C o n d ."  ap. d . T u b e rc u lo s is  
t r a c tu s  g e n ita l is .  P . la p p ra to m ia m . Przed  3  m iesiącam i o p e ro ­
w ana  w  k lin ic e  p o ło żn ic zo -g in e k o lo g ic zn e j U n iw . Jagiell. O d  3 
t y g o d n i w y so k a  go rączka , dreszcze, poty, w ym io ty , b ó l b rzucha. 
B a d a n ie  stw ie rd z iło : W  szczyc ie  p ra w y m  w y p u k  k ró tszy , szm e ry  
od d echow e  zaostrzone, furczenia. B rzu ch  wzdęty, b o le sn y . N a  
p o w ło k a c h  b rzu szn ych  w zd łuż lin ii b iałej od  p ę p ka  k u  spo jen iu  
ło n o w e m u  b lizn a  po  laparotom ii. W  dolnej części ja m y  brzusznej 
czuć przez p o w ło k i b rzu sźn e  gu z  b o le sn y  o p ow ie rzchn i g ładkie j, 
k ljśry  s ięga  d o  p ę p k a  i p rzechodz i k u  praw ej o k o lic y  lędźw iow ej. 
S iln e  b o le  w  b rzuchu , czkaw ka, w ym io ty , c iep ło ta  c ;ała 40° C., 
tętno nikłe. C h o ra  o p ró cz  za żyw an ia  p ig u łe k  o trzym ała  2 9  w st rz y ­
k n ię ć  w  c ią gu  100  d n i p o b y tu  szp ita lnego. P o  7. w strzy k n ię c iu  
zm n ie jszy ły  s ię  bole, dreszcze, b rzu ch  m niej w zdęty, tętno 80,
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w cale  d ob rze  napięte, g o rą c zk a  38° C. C h o ra  czuje  się  lepiej. 
P o  14. w strzykn ię c iu , g o rą c zk a ,  p o ty  i d re szcze  zupe łn ie  ustały. 
C h o ra  o p u śc iła  szpital w  stan ie  d o b ry m ; b rzuch  n iebo le sny, 
m ie rn ie  w y sk le p io n y ;  p rzez p o w ło k i b rzu szn e  m ożna  b y ło  w yczuć  
pętle  je lit poz ra stan e ; b ra k  w o ln e go  p ły n u  w  jam ie brzusznej. 
P o  2  latach ch o ra  m a  s ię  d o b rze  i odda je  s ię  pracy, ja k o  służąca.

I I I .  G r u ź l i c a  g r u c z o ł ó w .  W  2 p r z y p a d k a c h :  

u  d z ie w c z y n k i  1 4 - le tn ie j S .  M ., o b c ią ż o n e j  d z ie d z ic z n ie  

z r o z p o z n a n ie m :  Infiltratio apic. d. Haemophthysis. Lym pha- 
denitis colli et axillae d. — i u  d z ie w c z y n k i  1 5 - le tn ie j z r o z ­

p o z n a n ie m :  Cond. ap. Lym phom ata colli s t o s o w a n o  z b a rd z o  

d o b r y m  w y n ik ie m  p o w y ż s z e  w s t r z y k iw a n ia  w  o k o l ic e  g r u ­

c z o łó w  z a ję ty c h  lu b  też  w  t k a n k ę  g r u c z o ło w ą  o b o k  p o d a ­

w a n ia  w e w n ą t r z  p ig u łe k .  P r ó c z  te g o  z a le c a n o  o k ła d y  z o c t a n u  

g l in o w e g o  n a  p o w ię k s z o n e  g r u c z o ły .  W  o b u  p r z y p a d k a c h  

c h o r o b a  t rw a ła  n ie s p e łn a  ro k . W  p ie r w s z y m  p r z y p a d k u  

w y k o n a n o  55  w s t r z y k n ię ć  p o d s k ó r n y c h ,  a w  d r u g im  30 . 

C h o r e  z n o s i ł y  ten  z a b ie g  b a r d z o  d o b r z e ;  g r u c z o ł y  z m n ie j ­

s z y ł y  s ię  b a rd z o  (n ie k ie d y  m ie j s c o w e  z ro p ie n ie ) ;  g o r ą c z k a  

i z m ia n y  w  p łu c a c h  u s t ą p i ły ;  c ię ż a r  c ia ła  p o w ię k s z y ł  s ię  

o  2 k g  w  c ią g u  70  w  p r z y p a d k u  p ie r w s z y m  , a  w  d r u g im  

o 7 k g  w  c ią g u  73  d n i  p o b y t u  sz p it a ln e g o .

I V .  G r u ź l i c ę  k o s ' c i  i s t a w ó w  le c z o n o  w  9 p r z y ­

p a d k a c h  (1 m., 8 k.). U  2 k o b ie t  m o ż n a  b y ło  w y k a z a ć  p r z y ­

p a d k i  g r u ź l ic y  w  ro d z in ie ;  z re sz tą  w y w ia d y  u je m n e  c o  d o  

o b c ią ż e n ia  g r u ź l ic z e g o  d z ie d z ic z n e g o .  W i e k  c h o r y c h  le c z o n y c h  

w y n o s ił :  13  la t  f i  k.), 20 la t  (1 k.), 22  la t  (2 k.), 29  la t  (1  k.), 36 
la t  (1 k.), 60  la t  ( i  m., 1 k .); c z a s  t rw a n ia  c h o r o b y  o d  k i l k u  

m ie s ię c y  d o  k i l k u  lat. W o g ó le  w y k o n a n o  w  p r z e b ie g u  g r u ­

ź l ic y  k o ś c i  i s t a w ó w  3 7 1  w s t r z y k n ię ć ,  p rz y c z e m  n a jw ię k s z a  

i lo ś ć  w y n o s i ł a  7 3 , a  n a jm n ie j s z a  18 . W s t r z y k iw a n ia  w y k o ­

n y w a n o  p o d s k ó r n ie  w  o k o l ic e  sta w u , za ję te go  s p r a w ą  g r u ­

ź liczą . W  ra z ie  p r z e t o k  s t o s o w a n o  s s a w k i  K l a p p - B i c r a  

n a  p r z e to k ę  c o d z ie n n ie  n a  20  m in u t  c e le m  o d p r o w a d z e n ia  

t re śc i ro p ia s te j  i p o b u d z e n ia  o t rę tw ia ły c h  t k a n in  z ia rn in o -  

w y c h  d o  ż y w s z e g o  g o je n ia .  R ó w n o c z e ś n ie  s t o s o w a n o  i o k ła d y  

z o c t a n u  g l in o w e g o  n a  s c h o rz a łe  s ta w y . C z a s  le c ze n ia  t rw a ł 

4 — 6  m ie s ię c y .  Z e  w z g lę d u  n a  p o s z c z e g ó ln e  p r z y p a d k i  u s a ­

d o w ie n ia  s ię  s p r a w y  g ru ź lic z e j  w  s ta w a c h  i k o ś c ia c h  rze c z  

p r z e d s ta w ia ła  s ię  n a s tę p u ją c o :

U  2 k . s tw ie rd z o n o :  A p ic i t i s  d. C o x i t i s  cl.,

u  1 k. » A p ic it is ,  a r th r it is  f u n g o s a  cu b it i,

u 1 k. » In d u r .  ap ic . m u lt ip le x .  ( S p o n d y -

lit is. G o n i t i s  s.). 

u 1 m . » S p o n d y l i t i s  lu m b . P s o it i s  s in .

u  4  k . » G o n i t i s  fu n g o sa .

u  1 k. » T u b e r c u lo s i s  m u lt ip le x .  oss. (P e -

d is  s. et m a n u s  d.).

W  j e d n y m  p r z y p a d k u  u  ż e b ra k a  6o - le t n ie g o  d o t k n ię ­

te g o :  Indur. apic. Spondylitis lumbalis. Psoitis sin. w y k o n a n o  

t y lk o  18  w s t r z y k n ię ć  i z p o w o d u  w y b i t n e g o  p o g o r s z e n ia  

z a p rz e s ta n o  ic h  n a d a l  s to so w a ć .  W  j e d n y m  p r z y p a d k u  u  k o ­

b ie t y  29 -le tn ie j, o k a z u ją c e j  Induratio apic. Gonitis fungosa  
sin. p o m im o  65 w s t r z y k n ię ć ,  w y k o n a n y c h  w  c ią g u  5 m ie ­

s ię c y  i p o z o r n e g o  p o le p sz e n ia ,  n a s tą p i ło  ze jśc ie  śm ie r te ln e  

w  3 m ie s ią c e  p o  o p u s z c z e n iu  szp ita la . N a t o m ia s t  w  4  p r z y ­

p a d k a c h  n a s t ą p i ło  z n a c zn e , a  w  3 p r z y p a d k a c h  b a rd z o  z n a ­

c z n e  p o le p s z e n ie  t a k  d a le ce , iż  c h o re  m o g ły  s ię  o d d a w a ć  

z a ję c iu  c o d z ie n n e m u .  P o le p s z e n ie  to  u t r z y m y w a ło  s ię  p rz e z  

c z a s  d łu ż sz y .  S t a w y  p rz e z  c a ły  c z a s  le c z e n ia  n ie  b y ł y  o p a ­

t r u n k a m i  u n ie r u c h o m io n e ;  c h o r y m  p o le c o n o  t y lk o  le że n ie  

w  łó ż k u .  D o  le c z e n ia  p o w y ż s z ą  m e to d ą  n a d a ją  s ię  p r z y ­

p a d k i  p o c z ą t k u ją c y c h  z m ia n  g r u ź l ic z y c h  w  s ta w a c h .

R o z p a t r u j ą c  s ię  b liż e j  w  p r z y t o c z o n y c h  p r z y p a d k a c h  

n ic  d a  s ię  z a p rz e c z y ć ,  iż  p r z y  z a s t o s o w a n iu  p o w y ż s z e j  m e ­

t o d y  le c zn ic z e j  o s ią g n ę l i ś m y  b a r d z o  z a d o w a ln ia ją c e  i d o  

d a ls z y c h  p r ó b  z a c h ę c a ją c e  w y n ik i  le c z n ic z e  u  c h o r y c h ,  d o ­

t k n ię t y c h  g r u ź l ic ą  p łu c  w  I. i I I.  o k r e s ie  c h o r o b y ,  a  n a w e t  

i p r z y  r o z p a d o w y c h  z m ia n a c h  m ią ż s z u  p łu c n e g o ,  zw ła szc za , 

je ś l i w ó w c z a s  c h o r z y  n ie  b y l i  s k ł o n n i  d o  w y s o k ie j  t ra w ią c e j  

g o r ą c z k i,  j a k  i d o  s z y b k ie g o  t. z. g a lo p u j ą c e g o  p rz e b ie g u .  

W ra z ie  k r w o t o k u  p łu c n e g o  w s k a z a n ą  je st  p r z e rw a  o d  2 —3 
t y g o d n i ;  to ż  s a m o  w  ra z ie  s ła b o ś c i  m ie s ię c z n e j  p rz e z  c za s  

k rw a w ie n ia .  R ó w n ie ż  i p o c z ą t k o w e  z m ia n y  g r u ź l ic z e  w  k o ­

ś c ia c h  i s ta w a c h , j a k  i z m ia n y  g r u ź l ic z e  w  g r u c z o ł a c h , na  

b ło n a c h  s u r o w ic z y c h  o p łu c n y c h  i o t rz e w n e j  n a d a ją  s ię  d o  

t e g o  s p o s o b u  le c z e n ia ;  n a t o m ia s t  g r u ź l ic a  o p o n  m ó z g o w y c h ,  

k rta n i,  tu d z ie ż  r o z le g łe  w r z o d y  je lito w e  s t a n o w ią  p r z e c iw ­

w sk a z a n ie .  P o d  w p ły w e m  p o d a w a n ia  w e w n ę t r z n e g o  c h o r y m  

p ig u łe k  p o w y ż s z y c h  p rz e z  d łu ż s z y  c z a s  (2 — 3 m ie s ię c y )  

i s t o s o w a n ia  r ó w n o c z e ś n ie  c o  c z w a r t y  d z ie ń  w s t r z y k iw a l i  

p o d s k ó r n y c h  w  i lo ś c i  2 g m  p ł y n u  n a p rz e m ia n  w  N r  I. 

i N r  II.  u s t ę p y w a ły  z m ia n y  f izy czn e , j a k o  też p o ty ,  d re sz c z e ,  

g o r ą c z k a ;  k a s z e l  i o d p lu w a n ie  b y ł y  m n ie jsze . C h o r z y  o d z y ­

s k iw a l i  s iły ,  o k a z y w a l i  p r z y b y t e k  n a  w a d z e  i w o g ó le  w ię ­

k s z ą  o d p o r n o ś ć  p rz e c iw  ro z w o jo w i g ru ź lic y .

S k ł a d  k r w i  u le g a ł  zm ia n ie ,  g d y ż  m o ż n a  b y ło  z a u w a ­

ż y ć  z w ię k sz e n ie  s ię  z n a c z n e  c ia łe k  c z e r w o n y c h  k r w i  i h e ­

m o g lo b in y ,  tu d z ie ż  le u k o c y t o z ę  w ie lo ją d rz a s tą  n e u t ro f i ln ą  

N i g d y  n ie  w y s t ą p i ło  p o w ik ła n ie  ze  s t r o n y  n e re k ,  j a k  b i a ł k o ­

m o c z , p o m im o ,  iż  i lo ś ć  w s t r z y k iw a l i  d o c h o d z i ła  i d o  1 1 2  
w  je d n y m  p r z y p a d k u .  T a k i  s t a n  k o r z y s t n y  u t r z y m y w a ł  s ię  

p rz e z  k i l k a  m ie s ię c y ;  n a s tę p n ie  t rz e b a  b y ło  p o w t a r z a ć  le ­

c z e n ie  k i l k a k r o t n ie  c o  p e w ie n  o k r e s  c z a s u  (3 m ie s ią ce ), 

o g r a n ic z a ją c  z a ż y w a n ie  p ig u łe k  i s t o s o w a n ie  w s t r z y k iw a l i  

ju ż  t y lk o  d o  c z te re c h  t y g o d n i.  U w z g lę d n ia j ą c  n ie z b y t  k o ­

r z y s tn e  w a ru n k i,  j a k  p o b y t  w  s z p it a lu  i o d ż y w ia n ie  s z p i ­

ta ln e  n a le ż y  s ię  s p o d z ie w a ć  je sz c z e  le p s z y c h  i t rw a ls z y c h  

w y n ik ó w ,  s k o r o  le c ze n ie  to  z n a jd z ie  z a s t o s o w a n ie  p rz e z  

d łu ż s z y  c za s  i w ś r ó d  s p r z y ja j ą c y c h  h ig ie n ic z n y c h  i k l im a ­

t y c z n y c h  w a ru n k ó w .

P iś m ie n n ic tw o  bieżące.

Chirurgia.

N e r  k i n g  i S c h i i r m a n n .  Uśpienie śródżylne. {Mediz. 
K linik  1908, N r  46). Już d a w n o  pode jm u je  się  w  c h iru rg ii u s i­
łow an ia , b y  u śp ien ie  przez w dych iw an ie , za stąp ić  innem , a to 
g łó w n ie  z p o w o d u  częstych  p o w ik ła ń  p łucnych . N a jo d p o w ie d ­
niejszą, bo  najprędszą, b y łab y  d ro g a  śród ży lna . N . i S. po  p ró ­
bach  na  zw ierzętach  doszli do  p rzekonan ia , że u śp ien ie  .śród­
ży lne  u z y ska ć  m o żn a  sz y b k o  i p e w n ie  p rz y  w strzy k iw a n iu  u re - 
tanu  z w o d n ik ie m  ch lora lu . U re ta n  ro zk ła d a  się  we k rw i na  m o ­
czn ik  i g ru p ę  etylow ą, k tó ra  w ła śn ie  dzia ła  usyp ia jąco. D o ś w ia d ­
czen ia  na k ró lik a c h  dow iod ły , że p rz y  u ż yc iu  3 — 8 c m 3 20u/o 
ro zcz yn u  uretanu  -j- 1 — 4  cm 3 ro zczynu  w o d n ik a  ch lo ra lu  5 : 10 
u z y sk a ć  m ożna  u śp ien ie  spoko jne , d o  50  m in u t  trwające. W y -
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stępuje on o  b a rd zo  szyb ko , b o  n ie raz  już w śró d  w strzyk iw a n ia , 
k tó re  p o w in n o  b y ć  w yk o n y w a n e  ba rdzo  pow oli, b y  serce  p rz y ­
zw ycza ić. U śp ie n ie  to n ie  w yw o łu je  żad n ych  zm ian  w  sk ła d z ie  
krw i, ani w yb itn ie jsz ych  zm ian  w  p rzem ia n ie  m ateryi, a je d yn ie  
zw ięk sza  się  t y lk o  ch w ilo w o  ilo ść  m oczu  i w yd z ie la n ie  azotu 
w m oczu  i ka le ; p o d o b n ie  zw ięk sza  się  w ydz ie lan ie  c h lo rk ó w  
przez p ie rw sze  4  dn i po  u śp ien iu . K.

V e r L h .  0 uśpieniu przy sztucznie zuuiiejsflumem krą­
żeniu. (M iin c h . m ed . W ochs. 1908, N r  46). V . (z k l in ik i  B ie ra  
w  B e rlin ie ) p o d n o s i d o b re  stro n y  u śp ien ia  p rz y  sztuczn ie  zm n ie j- 
szonern krążen iu. Zu żyw a  się  przez to znaczn ie  m niej c h lo ro ­
form u, a naw et sp o so b e m  k ro p lo w y m  udaje  się  i n a js iln ie jszych  
m ężczyzn u śp ić  i u trzym ać  n ada l w  u śp ien iu . P od w ią za n ie  k o ń ­
czyn  n ie m a  ża d n e go  złego  w p ływ u , na leży ty lk o  za trzym yw ać  
w ko ń c zyn a ch  tę k rew , k tó ra  p ra w id ło w o  k rąży. C zę sto  w  5 — 10 
m in u t  po p od w ią za n iu  k o ń c z y n  zjaw iają  się  poty. Z  u śp ie n ia  b u ­
dzą się  o p e ro w a n i nadzw yczaj p rę dko , b o  b e zw o d n ik  k w a su  w ę­
g low ego , zaw a rty  w  zasto inow ej k rw i k ończyn , d ra żn i o ś ro d e k  
oddechow y. W  k lin ic e  B ie ra  w  toku  są  p ró b y , czy przez zm n ie j­
szen ie k rążen ia  n ie  u d a  się ró w n ie ż  m oże  zm n ie jszyć  d aw k i 
sk o p o la m in y  p rz y  zam roczen iu . K.

B a r i a c h .  W ąglik i jego leczenie. (M ed iz . K l in ik  1908, 
N r  44). W  leczeniu  w ą g lik a  istn ieją  d w a  zupe łn ie  ró żne  zapa ­
tryw an ia . Jedn i rad zą  p o stę p o w a ć  w k a ż d y m  p rz y p a d k u  zach o ­
w aw czo, tw ierdząc, że op e racye  doszczętne  n ie ty lko  n ie  w strzy ­
m ują postępu  ch o rob y , n ie ty lko  n ie  pom agają, ale ow szem  w p ro st  
szkodzą , u łatw iając da lsze  zakażenie , a naw e t p rzejśc ie  za razków  
d o  krw i. Z  tego  też p o w o d u  zw o le n n ic y  p o stę p ow a n ia  zacho ­
w aw czego  po leca ją  spokó j i leżenie w łó żku , o k ła d y  i sp o ko jn e  
u łożen ie  lub  zaw ieszen ie  chorej części ciała, a w e w nę trzn ie  w y ­
skok . P rz e c iw n ic y  ich zn o w u  o św iadcza ją  się  za jak  na jdoszczę - 
tn ie jszem  postępow an iem . R o b ią  w ięc  w cze śn ie  g łę b o k ie  nac ię ­
cia, w yc ina ją  k ro stę  w ąg likow ą , lub  też w ypa la ją  ją żegad łem  
Paque lina. B. miat sp o so b n o ść  sp o strze ga ć  w ie lką  liczbę p rz y ­
p a d kó w  w ą g lik a , a lbow iem  w m ieście, gd z ie  m ieszka, ba rdzo  
ro zw in ą ł się  p rze m ysł ga rb a rsk i.  P ró b o w a ł obu  sp o so b ó w  lecze­
n ia  i p rze k o n a ł się, że  zachow aw cze  leczen ie  odda je  b a rd zo  
do b re  u sług i, ale n ie  m ożna  go  s to sow a ć  zaw sze i wszędzie. L e ­
czen ie  doszczętne  daje w y n ik i  dobre, ale go jen ie  p rzed łuża  się 
p rzez to znacznie. W o b e c  tego  w y b ra ł B. d ro g ę  pośredn ią . 
K a ż d e g o  c h o re go  k ład z ie  zaraz do  łó żk a  i p o  od czy szczen iu  
k ro s ty  k ład z ie  na n ią  o k ła d  k w a śn y  lub  sub lim atow y. L e c ze n ie  
to w ysta rcza  do  w yleczen ia  p rz y p a d k ó w  o le k k im  p rzeb iegu . 
G d y  zaś sp raw a  jest pow ażn iejszą, k ro sta  m a  tw ard ą  podstaw ę, 
ob rzęk  o k o lic z n y  jest duży, w tedy  ce lem  u su u ią c ia  nap ięc ia  p rze ­
c in a  B. k ro stę  na  k rz y ż  i o k rą ża  k ro stę  żegad łem  Paąue lina. 
B a rd zo  d ob re  u s łu g i o d d a ły  B. też w strzy k iw a n ia  n a le w k i jo d o - 
wej (Ą-j— 1 cm ) na g ra n ic y  części zdrow ej i chorej. S p o só b  ten 
w y sta rc za  zaw sze  i n ig d y  nie należy się  u c ie kać  do  doszczętn ie j- 
szych  zab iegów ; ch o rzy  p rzych od zą  p rę d k o  do  zdrow ia . K .

F r a n g e n l i e i m .  Działanie zastoiny (opaską) w do­
świadczeniu na zwierzętach. (A rch . f .  k l in .  C h ir. T o m  87, 
Z. JI.). D o św ia d c ze n ia  F., po lega jące  na  s to so w a n iu  za sto in y  p rz y  
sztuczn ie  w yw o ła n y c h  zakażen iach  na  k o ń czyn ach  p rzem aw ia ją  
za tem, że za sto ina  zupe łn ie  n ie  w strzym uje  ro zw o ju  sp ra w y  za­
kaźnej , p rzec iw n ie  ro p ie n ie  i nac ie k i po s tro n ie  leczonej za ­
sto in ą  są zw y k le  znaczn ie  w iększe , n iż  p o  stron ie  n ie  leczonej. 
P rz y  zapa len iu  s zp ik u  k o stn e go  tw o rzą  się  p od  w p ływ e m  za­
sto in y  znaczn ie  w iększe  m urLwaki, p rz y  ro p n e m  zaś zapa len iu  
staw ów  często ropa  ze stawu p o d  w p ływ e m  za sto in y  przeb ija  
do części m iękk ich . W o g ó le  F. n ie  zauw ażył w cale k o rz y stn e go  
dzia łan ia  zasto iny, p rzec iw n ie  zaw sze ty lko  pogo rszen ie . K .

S c h o n w e r t h .  (I powikłanych złamaniach czaszki. 
(M iin c h . m ed . W ochs. 1.908, N r  45). P rz y  z łam an iach  czaszk i w y ­
stępuje utrata  p rz y to m n o śc i za ledw o  w  p o łow ie  p rz yp a d k ó w  
i często  trw a  J/.j — :1,L g o d z in y . Z łam an ie  w o k o lic y  czołow ej 
m oże naw et na  razie n ie  w yw o ła ć  żad nych  w ażn ie jszych  ob ja ­
wów. N ajczęście j to w a rzy szy  z łam an iu  zw o ln ie n ie  tętna, n a to ­
m ia st  w ym io ty  w ystępu ją  rzadko. P rz y  z łam an iu  czaszk i p o w in n o  
się  zaw sze  d o k ła d n ie  ranę  ro zsze rzyć  i obejrzeć stan k o śc i;  tego 
zab iegu  n ig d y  się  potem  nie żałuje. E w e n tu a ln e  u b y tk i n a stę ­
pow e  w kośc i, o ile n ie  są b a rd zo  małe, na leży  zaw sze p o k ry ­
w ać p lastycznie . W s t r z y k iw a ć  pa ra fin y  S. n ie  doradza, a lbow iem  
para fina  ro zch odz i się w b liźn ie, a raczej p od  n ią  n ie ró w n o ­
m iern ie , często zb ija  się w ku lę  i u c isk a ć  m oże potem  na m ózg. K

F e d e r s c h m  i dt .  Przyczynek do kacu i styk i złamań 
kręgów szyjnych. (M iin ch . m ed . W ochs. 1908, N r  46). F. s p o ­
strzega ł p rz yp a d e k  z łam an ia  6 . k rę g u  szyjnego. C h o ry  w  pew ien  
czas p o le m  zm arł; se k cya  p o tw ie rd z iła  ro zpoznan ie . Z a ra z  po

w y p a d k u  strac ił c h o ry  p rz y to m n o ść ;  o d z y sk a ł ją po  k ilk u  m in u ­
tach i w tedy  s k a rż y ł s ię  na s iln e  bo le  w  k a rk u  i p ro sił, b y  m u  
g ło w ę  c iąg le  p od trzym yw a n o . B a d an ie  stw ie rd z iło  tarc ie  (k rep ita - 
cyę) w  o k o lic y  5 —6 k rę g u  szyjnego, utratę czuc ia  aż po  b ro ­
d a w k i su tkow e, po rażen ie  k o ń c z y n  d o ln y c h  zupełne, a g ó rn y c h  
czę śc iow e  (ty lko  mm . p ro stu jących ), po rażen ie  pęche rza  m o c zo ­
w ego, znaczne  zw o ln ie n ie  c z ynn o śc i se rca  (t. 46). W  p rzeb iegu  
da lszym  zjaw iła  się  b a rd zo  sz y b k o  w y so k a  c iep ło ta  i od leżyny. 
B rzu ch  c iąg le  b y ł b a rd zo  w zdęty ; se k cya  stw ie rdziła , że ża d n e go  
zran ien ia  w  jam ie b rzusznej n ie  by ło . K .

H a r t - a s .  W sprawie zapobiegania gruźlicy płuc. 
{M iinch . m ed . W ochs. 1908, N r  45). D o ty ch c za so w e  nasze  zab ieg i 
ce lem  za p ob ie gan ia  ro zw o jow i g ru ź lic y  p łu c  sk n p ia ły  się  o k o ło  
d w ó c h  p u n k tó w , a m ia n o w ic ie  w zm acn ia n ia  i ha rtow a n ia  za g ro ­
żo nego  ustroju, a z d ru g ie j s t ro n y  o k o ło  w a lk i z p rą tk iem  g r u ­
źliczym . W ie m y  z do św iadcze n ia , że o so b n ik  zupe łn ie  zd ro w y  
nie  tak  ła tw o  u lega  zakażen iu  gruź licą , a po trzeba  do tego a lbo  
tak  zw an e go  u sp o so b ie n ia  dziedzicznego, a lbo  też w yn iszcze n ia  
inną  chorobą, n. p. cu k rzy c ą  i t. p. U sp o so b ie n ie  do  g ru ź lic y  
cechuje p rze d e w szy stk ie m  szczegó lna  b u d o w a  k la tk i p iersiow ej, 
w yw o łu ją ca  p o d łu g  teo ry i F re u n d a  zw ężen ie  g ó rn e g o  o tw o ru  
k la tk i p ie rsiow ej i u c isk  szczytów  p łuc, a przez to u łatw iająca  
zakażan ie  się  szczytów  gruźlicą. W y w o łu ją c a  tę zm ianę  b u d o w y  
k la tk i p iersiow ej k ró t k o ś ć  ch rzą stk i p ie rw szego  że b ra  w ystępuje 
w  całej pe łn i d o p ie ro  w  w ieku  p o k w ita n ia  wtedy, g d y  w  chrząstce 
tej zaczynają  się  zjaw iać zm ian y  ana tom iczn e  w  postac i k o stn ie ­
n ia  i un ie ruch om ie n ia . Z a p o b ie ga ć  tem u m ożna  przez zabieg, 
p o le ga jący  na p rzec ięc iu  ch rzą stk i i sztucznem  stw orzen iu  staw u 
w żebrze. D o ty c za so w e  w y n ik i tej o p e rac y i z p o w o d u  m a łe go  
jeszcze d o św iad c ze n ia  n ie  pozw alają  na  żadne  w n io sk i, g d y ż  
w ogó le  liczba  p rz yp a d k ó w , nada jących  się  do  ope racy i F re u n d a  

i jest b a rd zo  n iew ie lka. D o św ia d c ze n ia  i b adan ia  autora  i H a r ta  
stw ie rdz iły , że k ró tk o ść  ch rzą stk i i w czesne  jej k o stn ie ń ie  są 
rzad ko  zm ian am i p ie rw otnem i, lecz p ra w ie  zaw sze  na stęp stw em  
sk rzyw ie n ia  k rę g o s łu p a  w  g 'ó ine j części p iersiow ej. W ie m y  z d o ­
św iadczen ia  k lin ic zn e go , ja k  często to w a rzy szy  sk rz y w ie n iu  k rę ­
g o s łu p a  g ru ź lica  p łuc. P rz y  sk rzyw ie n ia ch  k rę g o s łu p a  sp o tyk a  
się  zw yk le  je d n o stro n n e  zm ian y  ch rzą stk i i p rzed w cze sn e  s k o ­
stn ienie. T e  zm ia n y  ch rzą stk i n ie  nadają się  je d n a k  d o  leczenia  
operacyjnego , bo  są  w tórne, zależą o d  in n y c h  p ie rw o tn y ch  c z y n ­
n ików . T u ta j na tom iast  w dzięczne  po le  d z ia łan ia  o tw ie ra  się d la  
o rtopedy, k tó ry  lecząc sk rzyw ie n ie  k rę go słu p a , o ch ra n ia  zarazem  
d o tkn ię tego  sk rzyw ie n ie m  o so b n ik a  od  p rz y sz łe go  zakażen ia  g r u ­
źlicą. L e czen ie  o rto p e d yczn e  potrafi zm ien ić  k szta łt  wątłej k la tk i 
p iersiow ej, a naw et p rz y w ró c ić  kszta łt p ra w id łow y. P rzy sz łe m  
zadan iem  le ka rzy  s zk o ln y ch  będzie  też bezw ątp ien ia  zw racan ie  
wczesnej i bacznej u w a g i na  k szta łt  k la tk i p ie rsiow ej dzieci 
i w czesne  za radzan ie  złem u, n im  zm ian y  się ustalą. P rz y  ćw i­
czen iach k la tk i p ie rsiow ej w ie lk ie  u s łu g i oddaje  obecn ie  m a sk a  
K u h n a  i co raz częściej o g ła szan e  są w ia d om ośc i o w y leczen iach  
p łask ie j k la tk i p ie rsiow e j p o d  w p ływ e m  leczenia m aską. T a k ż e  
leczenie k rz y w ic y  o d g ry w a  w ażną  ro lę  w  za p o b ie gan iu  g ru ź licy , 
zw łaszcza  z tego  pow od u , że w  na stę p stw ie  k rz y w ic y  w ystępuje  
często sk rzyw ie n ie  k rę go słu pa . K .

D erm atologia .
L e s z c z y ń s k i .  Nowe rozezyuniki (lo zawiesin rtęcio­

wych. [A rch . f .  D e rm . u. S y p h . T . X C I I ) .  A u to r,  w strzyku jąc  
jo d y p in ę  p od skó rn ie , zauw ażył, że 10 cm  w strzykn ię te  w  p rze ­
c ią gu  k i lk u  g o d z in  u leg ło  w e ssan iu  bez żadnych  b ó ló w  i n a c ie ­
ków , z d rug ie j zaś s t ro n y  parafina, użyta  d o  p ro tezy  nosa, la ­
tam i leżała n ie zm ie n ion a  p o d  skó rą. T o  da ło  a u to row i p o w ó d  
do starań, b y  za stąp ić  parafinę, ja ko  c ia ło  zup e łn ie  obce  d la  
ustroju, ja k ie m ś innem , zdo lnem  do  wessan ia. P on ie w a ż  w jo d y - 
p in ie  ro zczyn n ik ie m  jest o le jek  lo g o w y  (<?/. se sa m i) ,  przeto  p o ­
sta n ow ił L  u ż y ć  go  d o  w st rz y k iw a ń  śró d m ią ższo w ych  jako ro zczyn - 
n ik a  d la  sa lic y lanu  rtęci. P o  w strzyk n ię c iu  b a rd zo  rz a d k o  zau ­
w aża ł L . nacieki, a m e  zauw aża ł p raw ie  n ig d y  bo le snośc i. D la  
tych  w ła sn o śc i o le jku  ło g o w e g o  p o s ta n o w ił a u to r użyć  g o  jako  
ro zc z yn n ika  d o  ole ju szarego, k tó ry  dotychcza s sp o rząd zan o  w e ­
d łu g  ro zm a itych  p rzep isów , W s p ó ln ie  z chem ik iem  D re m  W e -  
w ió r sk im  p o w io d ło  się  ja ko  na jlep szy  w yp ró b o w a ć  sk ła d  na stę ­
pujący: OL p a lm a e  4A 9 4 . Ol. s e s a m i 4 9 4 1 . H y d r a r g .  10 ,0. 
W  je d n ym  centym etrze  za w ie s in y  jest rtęci-- m etalicznej OT. —  
Za le ty  oleju sza rego  tego sk ła d u  są następujące : 1) Ł a tw a  
w essa lność. 2) D o k ła d n e  rozta rc ie  rtęci na  d ro b n e  cząsteczki.
3) Sp o is to ść  w yg o d n a : w  c iep łoc ie  pokojow ej stała, a w c ie p ło ­
cie rę k i p ły n n a  masa, n ie  pozw alająca  na szyb k ie  opadan ie  czą­
steczek rtęci. W  po łączen iu  z rtęcią  tłuszcze w  tym  p rzep is ie
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n ie  jełczeją. W s trz y k n ię c ie  o d b y w a  się w p o ś la d k i bez żad nych  
n a stę p ow ych  bó lów , co  5 —6 dn i %  s t iz y k a w k i Prawatza.

D r  P o liw k a .
J e n s s c n .  Przyczynek do leczenia dymienie pachwi­

nowych. {A rch . f  D e rm . u . ,S y p h .  T . X C li ) .  S ze ro k ie  nacięcia  
d ym ie n ie  sta rano  się zastąp ić b a rd zo  m ałem i n ak łu c iam i i p rze ­
p łu k a n ie m  p ły n a m i p rze c iw gn iln ym i, ja k  0 '6%  ro zczyn  kw a su  
sa lic y low e go , 5 %  k w a su  k a rb o low e go , Vu‘Vo— T-0/o azotanu s re b ro ­
wego. —  A u t o r  p o stę p ow a ł następująco: N o ż y k ie m  obo s ie cznym  
ro b ił o tw ó r 3 — 4 m m  d ług i, przez k tó ry  w ygn ia ta ł ropę, a na ­
stępn ie  p rze p łu k iw a ł ro zczynem  ( 5 % )  kw a su  k a rb o lo w e g o  d o ­
póty, d op ó k i p ły n  n ie  w y p ływ a ł zupe łn ie  czysty. W  p rzypad kach  
ba rd zo  w ie lk ie j w raż liw o śc i c h o re go  p o s łu g iw a ł się  J. »u.śpie~ 
n iem  p o d d a w cze m * (sugestyą), każąc cho rem u  s iln ie  śc iska ć  zę­
bam i k a w a łe k  m ię k k ie go  drzew a, zm oczone go  w  ch loroform ie . 
P o  p rze p łu k a n iu  i w yc iśn ię c iu  d ym ie n ie  w strzy k iw a ł J. w ranę 
10 %  ro zczyn  g l ic e ry n o w y  jodo fo rm u , następn ie  za k ła d a ł op a tru ­
nek  u c isk o w y . O p a tru n e k  codz ienn ie  zm ien iano , b rzeg i ra n y  
o tw ie ran o  zg łę b n ik ie m  tępym . C h o rzy  w  p ie rw szym  dn iu  zw yk le  
go rąc zkow a li naw et po  p od a n iu  ch in in y , m im o  to zachow yw a li 
się b a rd zo  sw o b o d n ie ; po  w y le czen iu  pozostaw ała  m ała  blizna. 
P rz y p a d k ó w  le czonych  tą m etodą  b y ło  195, z tego 128  zostało 
w y le czon ych  w  12 dniach , 27  p rz y p a d k ó w  w  32  dniach, licząc 
średn io . W  4 0  p rz yp a d k a ch  nie m ożna  b y ło  o s ią gn ą ć  w y le cze ­
nia. Z a  p rzyczyn ę  tego  uw aża  au to r z jednej stro n y  opadan ie  
n ac ie ku  ro p n e g o  do  w o rka  m o szn ow e go , uda, z d rug ie j stro n y  
b a rd zo  w ie lką  jadow ito ść  zarazka, w yw o łu ją cego  ob u m arc ie  g r u ­
czołu, z k tó re go  m ożna  b y ło  w yc isn ą ć  codz ienn ie  strzępy  tkank i 
obum arłe j. W  tych p rzypadkacji ro b io n o  nacięcie, po  k tó rem  do 
w y leczen ia  u p ływ a ło  śred n io  jeszcze 51 dni. D r  P o /iw k a .

N a p p .  Leczenie kiły chinina. {D eu tsch e  m ed . W ochs. 
190S, N r  21). Z a ch ę co n y  w yn ika m i J.enzm anna, zaczął au to r u ż y ­
w ać w swej p ra k tyce  ch in in y  d o  leczenia  kiły, je d n a k  n ie  w  p o ­
staci c h in in u m  n u c /e in ic u m ,  podanej p rzez Len zm ann a , lecz (ró ­
w n ież przez 1 .. p o m o c n ic zo  sto so w a n ych ) w strzyk iw a li ś ród - 
ży lnycb  c h lo rk u  ch in in y  (codz ienn ie  0,5) w  rozezyn ie  11)%. S to ­
sując to leczenie u 22 chorych, p rzew ażn ie  w d ru g im  ok re sie  
k iły , u z y sk a ł N. u 18 ch o ryc h  w y n ik i zupe łn ie  zadow a ln ia jące  i nie 
ró żn ią ce  się  od  w y n ik ó w  leczenia  rtęcią; ty lko  w  4  p rz yp ad k a ch  
ch in in a  zaw iod ła, a leczen ie  w strzyk iw a n ia m i sa lic y lanu  rtęci 
u su n ę ło  zm ian y  k iłow e. N. uw aża  na pod staw ie  d o ty ch c za so ­
w ych  d o św iad cze ń  ch in in ę  za ce nn y  nab ytek  w  leczeniu k iły. 
N ie w y g o d n e m  jest w yk ry sta liz o w yw a n ie  ch in in y  z ro zczyn u  p rzy  
c ie p łoc ie  pokojow ej. D r  S k ó rc zew sk i.

H i n t z .  () leczeniu jodem i arsenem; kliniezue spo­
strzeżenia nad arso,jodyną. { W ie n e r  k lin .  W ochs. 1908, N r  29). 
C zę sto  w  leczen iu  k i ły  zachodzi potrzeba  ró w n o c ze sn e go  p o d a ­
w an ia  jo d u  i a rsenu . D o tą d  p o s łu g iw a n o  się  w  tym  celu ro z­
czynem  F o w le ra  lub  p ig u łk a m i azyatyck iem i, k tó re  p od a w an o  
o b o k  p rze tw o ró w  jodu. W  na jn ow szych  czasach  w p ro w ad zo n o  
w  użyc ie  p od  nazw ą a rso jo d y n y  p igu łk i, zaw ierające dw ie  k ro p le  
ro zc z yn u  F o w le ra  i 0  12 jo d k u  sodu. A u t o r  p odaw a ł ten środ e k  
od  trzech  aż do  trzyd z ie stu  p ig u łe k  dzienn ie  i n ie  zauw aży ł n a ­
wet p rz y  na jw yższych  da w ka ch  n ig d y  ob jaw ów  zatrucia. U  w ielu 
ch o ryc h  w czasie  u ż yw a n ia  tego  ś ro d k a  stw ie rd zo no  zn ac zn y  
p rz yb y te k  na  wadze, bo  d o  8 k lg r  w c ią gu  m ie sięcznego  lecze­
nia. Jako  za lety tego ś ro d k a  p o d n o s i a u to r łatwe znoszen ie  przez 
c h o rych  tak m ałych, ja k  i na jw yższych  daw ek, jakoteż b ra k  
ob jaw ów  u b o czn e g o  d z ia łan ia  jo d u  i arsenu. S to p cza ń sk i.

P o r  o s  z. Przyczyny obrzęku prącia, przy ostrym 
wic wiórze. (Arch. f  Dermat. u. SyphiNs, 1908^ T. XCtT, Z. 2). 
O b rzę k  napletka, w zg lę dn ie  s k ó r y  prącia, n ie rzad ko  tow a rzy szy  
o strem u  w iew ió row i. R ó w n o c ze śn ie  w ystępuje  także ob rzęk  b ło n y  
śluzowej, szc ze gó ln ie  w  ujśc iu  cew ki, tw orząc  w a rgow ate  w yp u - 
k len ie  ujścia. A u to r  o p ró cz  p rz y p a d k ó w  tego rodzaju m ia ł s p o ­
so b n o ść  spo strzegać  w  o k o lic y  w ę d z id e łka  gu zk o w ą  zm ianę  za­
palną, b o le sn ą  p rz y  uc isku , w ie lko śc i z ia rna  grochu, p ow sta łą  
w trzy dn i p o  o sta tn iem  sp ó łkow a n iu . T re ść , w yc iśn ię ta  z tego 
guzka, zaw iera ła  obficicie  dw o in k i, na tom iast n ie b y ło  w ów cza s 
żad nych  o b ja w ów  ze st ro n y  ce w k i m oczow ej i d o p ie ro  w  t y ­
dzień późn ie j w ystąp iła  w ydz ie lin a  z ce w k i m oczowej. P o  p rzej­
śc iu  o stre go  w iew ió ra  m ó g ł au to r stw ie rdzić, że w  cew ce  m o ­
czowej znajduje  się otw ór, k tó ry  z p oczątku  b y ł za k ry ty  przez 
ob rzęk łą  b łon ę  śluzow ą. W  tym  p rz yp a d k u  zatem  ob rzęk  w  o k o ­
lic y  w ę d z id e łka  b y ł objaw em  w ie w ió ro w e go  zapa len ia  p rzew odu  
o ko ło ce w ko w e go , z k tó re go  na stępn ie  u leg ła  zakażen iu  cew ka  
m oczow a. Stopczański.

E . G a l e w s k y .  Zawęźlanie s ię  włosów {tr ichonodosiś). 
( A r e k . / .  D e rm . u . S y p h . T. 91, Z. 2 i 3). K re n , b ad a jąc  w ło sy  sy stem a-
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tyczn ie  u w szy stk ic h  ch o rych  k lin ic zn y ch , d o sze d ł do  p rz e k o n a ­
nia, że zm ian y  te m ożna  zna leść  u  b a rd zo  w ie lu  ludzi, zw ła szcza  
u p ie lę gn u jących  go r liw ie  sw e  w łosy . W ę ze łk i w y stę p o w a ły  p rze ­
w ażn ie  na ś ro d k u  i k o ń c u  w łosa, na k tó ry m  m ożna  b y ło  s tw ie r ­
dzić  nadm ie rną  k ru c h o ść  i łam liw ość. W ę ze łk i, b adan e  d ro b n o -  
w idow o, o k a zyw a ły  sp ła szczen ie  na p rzekro ju , u b y tk i w o s ło n ce  
w łosa, p ękn ię c ia  i ro zw łó k n ie n ie  isto ty  korow ej. Jako  p rz ycz yn ę  
podaje  K . częste od tłu szczan ie  w łosa, p rz yp ie k a n ie  g o  w  łą c zn o ­
ści z c z yn n ika m i m echan icznym i. A u to r, badając  tę sp ra w ę  na  
lic znym  m aterya le  ze swej p ra k ty k i prywatnej", zgadza  się  na 
w y w o d y  K re n a , ale ty lk o  w w ięk szo śc i p rz yp ad k ó w . W e d łu g  
n ie go  zdarzają się  bow ie m  p rzyp ad k i,  w  k tó rych  tłóm aczen ie  
K re n a  nie w ystarcza. 1 tak m ial sam  sp o so b n o ść  leczyć  ch o re go  
u k tó re go  zm iany te w y stą p iły  na w ło sach  k o ń c z y n  i w zgó rk a  
łonow ego , a w y w ia d y  nie m o g ły  stw ie rd z ić  c z y n n ik ó w  c ty o lo g i-  
c znych  K re n a ;  z d ru g ie j s t ro n y  sp o strze ga ł G. ludzi, k tó rzy  cze­
saniem , trefien iem  u szkadza li sw e  w łosy, a m im o  to n ie  m ożna  
b y ło  u n ich  stw ie rd z ić  ani je d n e go  węzełka. W e d łu g  G. k o n ie ­
czna  tu jest pew na  sk ło n n o ść , k tó ra  w n ie k tó ry c h  p rz yp a d k a ch  
m oże  się  naw et dziedziczyć. Jako  ś ro d k i leczn icze zaleca G. m aść  
ch in in o w ą  i b ry lan tynę . Dr Połiwka.

Sprawy Tow arzystw  naukowych.

Akademia Umiejętności w  Krakowie.
(Wydział matematyczno-przyrodniczy). 

Posiedzenie d. 9 listopada 1908.
1) Czł. K. K o s la n e c k i p rzed staw ia  p racę  p. Stefana  K o ­

p c i a  p. t. Badania doświadczalne nad rozwojem cech płcio­
wych u motyli (w yko n a n ą  w  p ra cow n i zoo log iczne j U n iw e r s y ­
tetu Jag ie llo ń sk ie go , pod  k ie ru n k ie m  Prof. D ra  G a rb o w sk ie go ). 
D o św ia d c ze n ia  O u d e m a n sa  i i. nad  k a strac yą  m oty li okazały, że, 
w  p rzec iw ień stw ie  do  pow sze ch n ie  znan ych  s k u tk ó w  k a strac y i 
u zw ie rząt k rę gow ych , gd z ie  p o w strzym u je  ona  ro zw ó j cech 
p łc io w yc h  w tó rnych , rozw ój ró żn ic  p łc io w ych  u do jrza łych  o w a ­
d ów  nie  doznaje  zm ian y  naw et i w ów czas, g d y  d o k o n a n o  o p e ­
ra cy i na w cze snych  stadyaeh  przeobrażen ia. Pow sta je  tedy  p y ­
tanie, co m oże  b y ć  pow ode m  tak ro zm a ite go  za ch ow a n ia  się p o d  
tym  w zg lędem  k rę g o w c ó w  i zw ierząt niższych. P ra ca  autora  s ta ­
now i p rzyczyn e k  do  ro zw iązan ia  tego p rob lem u , m ającego zasa ­
dn iczą  d o n io s ło ść  b io lo g ic zn ą .— D o  do św iad cze ń  sw ych  w y b ra ł 
autor gą sie n ice  i p o czw a rk i k i lk u  k ra jo w ych  p rządków e k. S p r a ­
w d z iw szy  na  o b sze rn ym  m ateryale, że sam a  ka stra c ya  ża d n ych  
w id z ia ln ych  sk u tk ó w  n ie  w yw ie ra , starał s ię  w ykazać  stop ień  
n ieza leżnośc i w  ro zw oju  po szc ze gó ln ych  ccch  i części s k ła d o ­
w ych  m oty la  tą d rogą, iż w  m łod e  stadya  w p ro w ad za ł k rew  lub  
p lazm ę g ru c zo łó w  ro zro d czych  z o kazów  d ru g ie j p łc i tego  sa­
m e go  lu b  in n e g o  ga tunku , a lbo też w szczep ia ł w k a strow a ne  
okazy  zaw iązk i ca łych  obcych  gon ad . D o św ia d c ze n ia  te, d o k o ­
nane  zapom ocą  s to so w n ych  m etod, d o w io d ły , że i w ów cza s  w y ­
g ląd  o p e ro w a n yc h  o k a zó w  bynajm n ie j się n ic  zm ienia. 1 zaw iązk i 
g o n a d  ró w n ie ż  rozw ijają  się  w o b cym  u stro ju  w sp o só b  typow y. 
Z  d rug ie j st ro n y  istn ieją pew ne  k o rre la cye  g o n a d  z otoczeniem , 
co w skazu ją  w y k ry te  przez autora  zjaw iska  od rad zan ia  się, p rze ­
ro stu  lu b  n ie d ok sz ta łcen ia  w szc ze p ion ych  g ruczo łów . W o b e c  
tego uw aża auto r za p rzyczynę  n ie za leżnośc i cech p łc io w yc h  m oty li 
od  n a d m ie n io n y ch  tran sfu zy i i p rzeszczep ia li tę o ko liczno ść , że 
stadya  dojrza łe  ow ych  o w a d ó w  pow sta ją  z t. zw. ta rczek  za ro d ­
kow ych , rozw ija jących  się  w cie le g ą s ie n ic y  i p o czw a rk i ja k o b y  
na odżyw czem , ale o rgan iczn ie  obcem  pod łożu . —  D a lsz a  se rya  
p o d o b n y c h  do św iadczeń, za m ie rzon ych  przez au to ra  na o w a d ach
0 p rzeob rażen iu  n iezupeh iem , zdo ła  d o p ie ro  b e zp o śre d n io  u d o ­
w o d n ić  p rzyp u szcza ln ą  s łu szn o ść  tej hypotezy.

2) Czł. M a rc h le w sk i p rzed staw ia  p racę  pp. G. G. W  i 1 e n k i
1 Z. M o t y l e w s k i e g o  p. t. 0 działaniu sodu na olioleste- 
ryuę w wyskoku iiinylowyni (w yk o n a n ą  w  Z a k ład z ie  chem ii 
le ka rsk ie j U n iw e rsy te tu  lw o w sk ie go , pod  k ie ru n k ie m  Prof. D r a  
B ą d zyń sk ie go ). P rzep row adza jąc  d z ia łan ie  so d u  na ch o le ste rynę  
w  sp o só b  p o d a n y  przez D ie lsa  i A b d e rh a ld e n a  o raz N e u b e rga , 
au to row ie  o trzym ali (o p rócz  ciała, k tó re  top iło  się w temp. 
1 1 5 — 125° C. i o ka zyw a ło  także w  in n y ch  w zg lędach  zupe łne  
p o d o b ie ń stw o  d o  zw iązku, op isan e go  przez wyżej w ym ie n io n y ch  
u c zon ych  p o d  nazw ą  a-cholestero lu, w zg lę d n ie  d w u h yd ro ch o le - 
s te ryny ) ja ko  p ro d u k ty  o d czynu  dw a  n ieznane  do tychcza s zw iązk i
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ch o le ste rynow e  ; m ia n o w ic ie  zw iązek, k tó r y  k ry s ta liz o w a ł w  ig ły  
i to p ił s ię  w  temp. 86— 8’8° C, o raz inn y , k tó ry  k ry sta lizo w a ł 
w  b la szk i i top ił się w  Tem p. 1 3 0 °— 1 3 3 °  C. P ie rw ązy  z tych  
zw iązków , l-kaprosteiyha, b y ł b o ga tsz y  w  w o d ó r  o d  cho le ste ryny, 
a pon iew aż  o k a zyw a ł ró w n o cze śn ie  nadzw ycza j w ie le  p o d o b ie ń ­
stw a  do  k o p ro ste ryn y , o d  której ró żn ił się  p ra w ie  ty lk o  tem, iż 
sk ręca ł p łaszczyznę  p o la ryzacy i w lewo, a n ie  ja k  k o p ro s te ryn a  
w  p raw o, jest w ięc p ra w d o p o d o b n ie  o p ty c zn y m  izom erem  k o p ro ­
ste ryny. D ru g i  zw iązek, będąc  op tyczn ie  n ie czynny, b y ł  zresztą 
tąk  p o d o b n y  do  cho le ste ryny, iż a u to row ie  uw ażają  g o  za  izo ­
m er ch o le ste ryn y  i dają m u  nazw ę y-cholestemniy>. P on ie w a ż  rze­
k o m y  a-chole stero l D ie lsa  i A b d e rh a ld e n a  w zg lę d n ie  d w u h y d ro -  
ch o le ste ryna  N e ub e rga , o której tón au to r p rzypuszcza ł, iż jest 
id en tyc zn a  z w y k ry tą  przez B ą d z y ń sk ie g o  k o p ro stę ryn ą , okaza ła  
się w  b a d a n iu  W illsta tte ra  izom erem  cho le ste ryny, o trzym an ie  
p rzeto  przez au to ręw  tej p ra c y  zw ią zku  p ierw ej w ym ie n io n e g o  
zb liża  nai", po  raz p ie rw szy  do  syn tezy  kop ro ste ryn y .

3) Czł. C y b u l s L  p rzed staw ia  p racę  p. W it o ld a  G a w i ń ­
s k i e g o  p. t.: O wydzielaniu kwasów proteinowych w mo­
czu osób zdrowych oraz w przypadkach chorob (w y k o n a n ą  
w Z a k ład z ie  chem ii le ka rsk ie j U n iw e rsy te tu  lw o w sk ie g o , p od  
k ie ru n k ie m  Pro f. D r a  B ą d zyń sk ie g o ). W y k r y c ie  k w a só w  p ro te i­
n o w ych  przez St. B ą d z y ń sk ie g o  i w sp ó łp ra c o w n ik ó w  je go : G ott- 
lieba, K. P a n k a  i Stef. D ą b ro w sk ie g o ;  o ko liczno ść , N?e zw iązk i 
tą, ja k  m ężna  b y ło  w n o s ić  z w y d a tk ó w  p rzy  ich o trzym yw a n iu , 
w ydzie la ją  się  w m oczu  w  ilo śc ia ch  n ie m a łych ; ich  ch a rak te r 
ja k o  p ie rw szych  przetworójw  b ia łk a  w  u stro ju  zw ie rzęcym  i oparte  
na  tem  p rzew id yw an ia , iż w  w yd z ie la n iu  ich w yrażać  się  będzie  
cała ru c h o m o ść  d ro b in y  żyw e go  b ia łk a  w k o m ó rc e  zw ierzęcej 
i zd radzać się  będą  ro zm a ite  w p ły w y  na  p ro ce s  p rze m ia n y  m a­
tery i b ia łkow ej, k tó ry ch  d o tychc za so w e  ba d an ia  m oczu  w ykazać  
n ie  zdo ła ły, —  u c zyn iły  p oznan ie  s to su n k ó w  ilo śc io w ych  w yd z ie ­
lan ia  k w a só w  p ro te in o w ych  je d n e m  z na jp iln ie jszych  zad ań  na u k i
0 p rzem ian ie  m ate ry i zw ierzęcej

Z a  p od sta w ę  ilo śę iow ych  o k re śle ń  przyję to  w  tej p ra cy  
ca łkow itą  n ie ro zp u szc za ln o ść  so li b a ro w yc h  k w a só w  p ro te in o ­
w yc h  w  w y s k o k u  a b so lu tn ym . C e lem  za m ia n y  na  so le  b a row e  
so li p o ta sow co w ych , m ocz, za gę szczony  w  p ró ż u g  zap raw iano  
ro zc ie ń czon ym  kw asem  s ia rk o w y m  (un ika jąc  n a d m ia ru  kw asu )
1 w ięk szą  ilo śc ią  w y sk o ku . C iecz  w y sk o k o w ą , od sąc zon ą  o d  strą ­
c o n ych  s ia rk a n ó w  p o ta sow co w ych , p o  zn aczn em  ro zc ieńczen iu  
w odą, strącano  ba rytą ; p o  u su n ię c iu  na d m ia ru  b a ry ty  kw asem  
w ę g low ym , p ły n  o d p a ro w y w a n o  w  p ró żn i do  gę sto śc i sy ropu , 
k tó ry  na stę pn ie  d la  W ydzie len ia  m o czn ika  w yc ią ga n o  m ie szan iną  
w y sk o k u  i eteru (2 :1 ). ■ I lo ś ć  sy ropu , k tó ra  o d p o w ia d a ła  1 0 0  c m 3 
p ie rw o tn e g o  m oczu, o d p a ro w y w a n o  na sza lce H o fm e ią tra  z p ia ­
sk ie m  m o rsk im . P ia se k  u ta rty  w raz z sza lką  w yc ią ga n o  a b so lu t­
n ym  w y sk o k ie m  w  p rzyrządz ie  So x h le ta  przez 3— 5 godz in , p o ­
cztem w y łu g o w y w a n o  c iep łą  w o d ą  i po  p rzesączen iu  ro zc ie ń czan o  
d o  1 0 0  cm 3. R o zc z y n  ten, k tó r y  au to r na zyw a  s y r o p e m  b a ­
r o w y m ,  n ie  zawhałlał ani m oczn ika , ani k w a su  h ip p u row e go , 
a k re a ty n in y  w z g lę d n ie s k reatyny, jak  w y k a z a ły  w  tym  ce lu  p rze ­
p ro w ad zone  b a d an ia  ilo śc iow e, ty lk o  ślady. P o n ie w a ż  całą ilo ść  
azptu zaw artą  w  tym  sy ro p ie  znaleźć m o żn a  b y ło  w  osadzie, 
s trą co n ym  zeń octanem  rtęci, aąot w ięc  tego s y ro p u  należał 
w  ca ło śc i d o  k w a só w  p ro te in ow ych . A z o t  o zna cza no  w n im  m e­
todą  K je ld ah la . O zna czen ia  azotu  w tak ich  sy ro p a c h  b a ro w ych  
w ykaza ły ; 1 0 iż w  m oczu  w yd z ie lo n ym  po m ieszanej d yec ie  azot 
k w a só w  p ro te in o w ych  s ta n o w ił 4 '5 — 6’8°/o całej ilo śc i azotu 
w  m oczu, t. j. w ię k szy  od se tęk  tego azotu, n iż  p rz yp a d a  na  k w a s  
m o c zo w y  z k re a ty n in ą  łączn ie ; 2 ° iż k w a sy  te w ydzie la ją  się  
w  zim gąnie, bo  p raw ie  -o p o ło w ę  m niejszej ilo śc i po  dyec ie  m le­
cznej (N :2 te9%  całej ilo śc i N );  3° w  p rzyp ad ka ch  4 6 )  d u ru  b rzu sz ­
n e go  ilo ść  azotu  kw asó^ r p ro te in o w ych  jest tak  dalece zw ię k ­
szona, że rzad ko  w y n o s i m niej n iż 7 '5 % ,  a do sięga ' 9 — 1 4 % L® ~  
łej ilo śc i azotu, zaw a rtego  w  moczu.

O b o k  oznaczeń  azotu w  w ym ie n io n y c h  sy ro p a ch  b a ro w yc h  
o znaczano  także s ia rk ę  t. zw. >obojętną« i p o ró w n y w a n o  jej 
ilo ść  z za w a rto śc ią  s ia rk i obo jętnej,-^na lezioną  w  mocz,u sam ym . 
D o s y ć  b liz ka  z g o d n o ^ i  tych d w óch  W artości p o tw ie rd za  dob itn ie  
p rzew id yw an ia , w yrażone  daw nie j przej; B ą d z y ń sk ie g o  i w sp ó ł­
p ra co w n ik ó w , iż cała a lbo  p ra w ie  ca ła  ilo ść  s ia rk i obojętnej na ­
leży do  k w a só w  p ro te in ow ych , a zarazem  stanow i sp ra w d z ia n  
m etody, g d y ż  stw ierdza, że cała lub  p ra w ie  cała ilo ść  k w a só w  
p ro te in o w ych  zostaje w  sy ro p ie  b a ro w ym .

S to su n e k  zaw arto śc i azotu w  sy ro p ie  b a ro w y m  d o  zaw a r­
tośc i s ia rk i obojętnej N : S . ,  w p ra w id ło w y m  m oczu  p o  dyec ie  
nnesżanej lu b  p rzew ażn ie  m ięsnej je st p raw ie  stały, a lb ow iem  
w aha ł się  w  szczup łych  g ra n ic a ch  5 — 7;2’9;, co p o zw a la  w n osić ,

iż o k re ś le ń  s ia rk i obojętnej w  m o c zu  m ożna  będz ie  p ra w d o p o ­
d o b n ie  użyć  także za p od staw ę  oznaczeń  ilo śc io w ych  k w a só w  
p ro te in ow ych .

Ó Ł * vie inn e  p rzed staw ion e  p race  p rzekracza ją  ra m y  »Prze- 
g lą d u  le ka rsk ie go *).

Se k re ta rz  zaw iadom ił, że d, 2 6 / X  19 08  o d b y ło  się  dzie siąte  
zw yk łe p o s ie d z e n ie  a d m in is tra c y jn e  Komisyi bibliograficznej W y ­
dzia łu  m a t.-p rzy ro dn iczego , na  k tó rem  sekre ta rz  K o m is y i  zdał 
także  sp ra w ę  z d z ia ła ln o śc i ca łego  w yd a w n ic tw a  K a t a lo g u  M ię ­
d z y n a ro d o w e g o  L ite ra tu r y 'N a u k o w e j .  D o  pa źd z ie rn ika  r. 19Ó7 
w y sz ły  już w szy stk ie  to m y  ,roku  p ią tego  (za r o k  k a le n d a rzo w y  
fg fe ) .  S z y b k o ś ć  i p u n k tu a ln o ść  w yc h o d ze n ia  tom ów  stale się 
pop raw ia . C o  się  ty c zy  objętości p o szc ze g ó ln ych  to m ó w  —  co 
jest p e w n ą  m ia rą  ro zp ow sze ch n ien ia  ro zm a itych  n a u k  —  nacze lne  
m iejsce zajm uje zoo log ia , f i z y o l o g i a ,  chem ia  i botan ika. W  p ią ­
tym  ro c z n ik u  k a ta lo g i tych  n a u k  zajm ują  o d  1900  do  1000  
stron ic. P o d o b n e  ro zm ie szczen ie  n a u k  okazuje  ró w n ie ż  .Kata log 
L ite ra tu ry  N a u k o w e j Po lsk ie j, gd z ie  ró w n ie ż  ̂ p rzew aża  zaw sze  
fizyo log ia , chem ia  i zoo log ia . Zajm ujące są  dane  o udziale  ro z­
m a itych  k ra jó w  w ru ch u  n a u ko w ym , k tó re g o  m ia rą  m oże  b y ć  
liczba  tytu łów , n a d e s łan ych  w  c ią gu  ro k u  do B iu ra  C en tra lnego . 
O d  1 m a rca  l '9 0 6  do 1?8( lu tego  1|>07 nadesłan o  do K a ta lo g u  
M ię d z y n a ro d o w e g o  ty tu łó w  (lic zb y  za o k rą g lo n e  w tysiącach): 
N ie m c y  117.000, W ie lk a  B ry ta n ia  27.000, S ta n y  Z jed noczone  
25.000, F ra n c y a  21.000, R o s y a  20.000, A u s t r y a  6.000, W ło c h y  
4.200, H o la n d y a  2.100, Szw e e ya  2.1 OtJ, S zw a jca rya  1.600, P o lsk a  
1.400, D a n ia  900, Japon ia  1.1Ó0. —  P rze w o d n ic zą c ym  K o m is y i  b ib lio ­
graficzne j na  r. 1 9 09  o b ra n y  zo sta ł p o n o w n ie  Prof. D r  W ł.  Ń a -  
tanson, se k re ta rze m  na dw u lec ie  lpO A  19 1 0  p o n o w n ie  P ro f. D r  
L .  B run e r.

T o w arzystw o  lekarsk ie  krakow skie .

Posiedzenie z dnia 11 XI 1908
P rz e w o d n ic z y  preze s kol. B o r z ę . c k i .  O b e c n y c h  c z ło n ­

k ó w  30.
K o le g a  R u t k o w s k i  p ro stu je  p ro to k ó ł z p o s ie d ze n ia  w d. 

21 X .  o tyle, że w  p rz y p a d k u  wrzodu żołądka w y k o n a ł  wy­
cięcie odźwiernika (a n ie  gastrosjyjm ię, ja k  m y ln ie  w y d ru k o ­
w ano  w  p ro to k o le  ; obacz nr. 4 6  ^P rze g lą d u  lek.*).

K o l.  K a d e r  p rzed staw ia  ch o re go , k tó re g o  operował 
w przypadku rozedmy płuc. O p e ra cya  ta p o le ga  na m o d y fi-  
k a cy i ope racy i F re u n d a . Z  lewej s t ro n y  w y k o n a ł re se kc yę  ch rzą ­
stek  żeber, a z praw ej re se kcyę  żeber sam ych. W y n ik  p o o p e ra ­
cy jn y  b y ł w p ro st  w y śm ie n ity . Jak sam  ch o ry  podaje, w  go d z in ę  
p o .o p e ra cy i u stąp iła  du szno ść.

W  d y s k u s y i  zab ie ra  g ło s  kol. B l a s b e r g ,  k tó ry  za p y ­
tuje, w  ja k i cza* po  operaęy i u trz ym yw a ł się  jeszcze n ieżyt oskrze li.

N a stę p n ie  w y g ło s i l i  o d czy ty : 2 )jK o l. L e w k o w i c z :  0 pro­
sówce płouky.ej a 3).kol. B u j w i d :  0 seroprolilaktyce wodo- 
wstrętu (rzeczy  p rzeznaczone  do  d ruku ). W  d y  s ik u  s y  a c h  za­
b ie ra li g ło s  kol. E i s e n b e r g ,  G e r t l e r ,  K r z y s z t a ł o w i c z  
i W a r z y c k i .  Se k re ta rz  D r Cetnarski.

T o w arzystw o  lekarskie  lw ow sk ie .

XXI. Posiedzenie naukowe z d 13 X. 1908.
P rze d  p rzy stą p ie n ie m  d o  p o rz ą d k u  d z ie n n e go  p re ze s prym . 

P i s e k  zaw iadam ia  ob e cn ych  o śm ie rc i d ra  N  a z  a r  k  i e w  i c z  a 
w  Bożen, k tó ry , chociaż zda ła  ży ł od  kra ju , pam ięta ł o nim , za­
p isu jąc  zn aczn y  m ajątek T o w a rz y s tw u  lek. gal. O b e cn i p o w sta ­
n iem  uczcili p am ięć  zm arłego.

I. D r  H o r n o w s k i  w yg ła sza  część ana tom iczną  op raco - 
co w a n e go  w sp ó ln ie  z pryrn. O p o l s k i m  odczy tu : 0 nowej po­
staci skazy krwotocznej. P re le gen t  p rzed staw ia  m a k ro sk o p o w e  
i h is to lo g ic zn e  dane  z p rz y p a d k u  sk a z y  k rw otoczne j u m ężczy­
zn y  42 -letn iego . U de rza ją  tu zm ia n y  w  n a czyn ia ch  d ro b n ych , 
a w ięc  z g ru b ie n ia  częśc iow e  m ię śn ió w k i, zm ian y  szk liste, zw y ­
ro d n ie n ie  tłuszczow e, oraz jej m a rtw ica  o charakte rze  zw y ro d n ie ­
n ia  w o sk o w e g o  Zenkera . P o d o b n e  zm ia n y  we w szy stk ic h  m ię ­
śn iach  g ładk ich , a zatem  n ie  m ających  o słonk i. N a d to  w  n a c zy ­
niach, g łó w n ie  p rze w o d u  p o ka rm o w e go , zm ian y  w  tk. sprężystej. 
Sk a za  w  d a n ym  p rz y p a d k u  w obe c  u jem n ego  w y n ik u  b a d an ia  
k rw i za życia, ś le d z io n y  po  śm ierci, n ie  jest p o ch od ze n ia  bakte - 
ryjnego. C z y n n ik  p rz y c z y n o w y  w y sze d ł z p rze w o d u  p o k a rm o ­
w ego: (najw iększe  zm iany), p ie rw o tn ie  dzia ła ł na w łó k n a  sp rę ż y ­
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ste, potem  na m ięśn ie, w iodąc  d o  tw orzen ia  się  w yb roczyn . 
C z y n n ik a  p rz ycz yn o w e go  n ie  na leży w reszc ie  szu ka ć  w  uk ładz ie  
n e rw o w ym , ani w  nadne rczach  (b adan ie  o w y n ik u  ujem nym ).

II. P ro f. B i e r n a c k i :  W sprawie symptomatologii
i dyagnostyki skazy moczanowej. N a  pod staw ie  ba rd zo  zna ­
czne go  m aterya łu , bo  o k o ło  l V a ty sią ca  p rzyp ad kó w , zauw aża 
pre legent, że typ ow a  podagra , ja ko  ch o ro b a  napadow a, jest 
rzadka ; u ch o rych  na  d nę  m a m y  zazw yczaj p rzew lek le  istn iejące 
bó le  w  staw ach  k o la now ych , piętach, c zy  k ońc zyn ach  gó rnych , 
a także w  pa lcu  d użym  stopy, —  bole, p rz y  k tó ry ch  za sadn iczo  
n ie  m a  zn iekszta łtn ien ia , w ła śc iw e go  d la  zn iek szta łtn ia jącego  za­
pa len ia  staw ów  (a r ir , d e fo r m a n ś ) . P re le gen t om aw ia  ca ły  sze reg  
in n y c h  objawów-, za ró w no  ze st ro n y  p rze w o d u  p ok a rm o w e go , 
jak  u k ła d u  ne rw ow ego . O g ó ln ą  cechą skazy  om aw ianej jest 
z m i e n n o ś ć  (kam eleon izm ) objawów . T a k  p o p u la rn e  zw ięk sze ­
n ie  k w a su  m o c zo w e go  w ca le  n ie  jest częste, sta lszym  na tom iast b yw a  
zw ię k szo n y  c iężar w ła śc iw y  m oczu, oraz lic zne  szczaw ian y  w  o sa ­
dzie. Sze reg  ob jaw ów  b o lu  ze s t ro n y  o k o lic y  w ątroby, m ięśn i, 
serca  itd. na leży odn ieść, ja k  się  B. n ie jedn ok ro tn ie  p rzekona ł, 
do  nadzw ycza jnej b o le sn o śc i k o ń c ó w  żeber, k tó ra  m oże ro zp ro ­
m ien iać  się  na  da lsze  okolice . R o zp o zn a w czo  w ażne jest, że na ­
wet p rz y  zu p e łn y m  b ra k u  w rażeń  b ó lo w y c h  na k latce  p iersiow ej 
w  lin iach  m o stkow ych , stw ie rd za  się  w  punktach , od p ow ia d a ją ­
cych  lin io m  staw ów  że b ro w o -m o stko w ych , s iln ą  bo le sność, o k tó ­
rej ch o rzy  n ic  n ie  w iedzieli. T ę  p rz ym o stk o w ą  b o le sn o ść  stw ie r­
dził B. w  70— 7 5 %  ba d an ych  p rzyp ad ków . N a  ob jaw  ten, zw łasz­
cza p rzy  b ra k u  in n y ch  w  początku  ch o roby , k ła d z ie  B. nacisk. 
Jestto p ra w d o p o d o b n ie  na stęp stw o  małej ru ch o m o śc i tych  sta­
w ów , k tó ra  u ła tw ia  w sk u te k  słabej »w enty lacy i«  od k ła d a n ie  się 
w  n ich  so li k w a su  m oczow ego.

D y s k u s y a :  Prof. P a n e k  n ie  zgadza  się  z p re legentem , 
ja k o b y  pojęcie  ska zy  m oczanow ej n ie  da ło  się obecn ie  utrzym ać, 
w zg lędn ie , a b y j ą  na leża ło  od n ie ść  w yłączn ie  do  d n y  z jej zn a ­
m ie n n y m i ob jaw am i k lin ic znym i. Ska za  m oczanow a  istn ieje  ja ko  
taka  naw et bez objawów- dny, a p o d  tą nazw ą na leży  ro zum ieć  
n ie d o m o g ę  ustroju, po lega jącą  na w ad liw em  utlen ian iu , w zg lę d ­
n ie  ro zk ła d z ie  kw a su  m oczow ego. O  n ie dom odze  takiej m ożem y 
się  p rzec ież p rzekonać, po rów nu jąc  wyTdzie lan ie  się k w a su  m o ­
czow ego  u d w ó ch  o so b n ik ó w , będących  w je d na k ich  w a ru nkach , 
z k tó ry ch  jeden jest chory'. O czyw iśc ie , że chcąc jak ie ś w n io sk i 
w ysnu w ać, trzeba  p rzestrzegać pew n ych  w a ru nków . P ra w id ło w a  
lub  naw et zm n ie jszona  ilo ść  k w a su  m oczow e go , sp o ty k a n a  n. p. 
w m oczu  ch o re go  w  o k re sa ch  w o ln ych  od  napadów-, n ie  będzie 
św iad c zy ła  o sp ra w n o śc i u tlen ian ia  u stro ju  w  tym  k ie ru n k u , 
z d rug ie j strony- w zm ożen ie  w ydz ie lan ia  k w a su  m oczow e go  w  g o ­
d z inach  p o ra n n ych  u ludzi z d ro w yc h  po  sp o życ iu  w iększych  
ilo śc i pokarm ów-, b o ga ty ch  w- zw iązk i nu k le in ow e, n ie  m oże  b yć  
b ra n e  na k a rb  ska zy  m oczanow ej. —  Prof. W i c z k o w s k i  za­
uw aża, że oznaczan ie  k w a su  m oczow e go  m oże m ieć  znaczenie, 
jeżeli ch o re go  będz iem y trzym ać  na  ścisłej dyecie. P ro sty  sp o só b  
p rze kon a n ia  się  o w zm ożen iu  k w a su  m oczow ego, to w-ydzielenie 
się  g o  po  3  godz inach . C o  do  ro zp ozn a n ia  ska zy  m oczanow ej, 
to n ie  w y sta rc zy  jeden objaw-, ale trzeba stw ie rdz ić  sze reg  obja- 
w ów . P re le gen t  sp o strze ga ł bó le  w  o k o lic y  żeber, m ów ca  zaś 
n. p. w  o k o lic y  w ięzad ła  k a rk o w e g o ;  w ogó le  n ie  p rzyp isu je  
tem u p ow ażn ie jszego  znaczenia. — D r  S i l b e r s t e i n  zw raca  
uw-agę, że ty lko  zabu rzen ie  s to su n k u  (1 :5 0 ) m oczn ika  d o  kw a su  
m oczow e go  m oże  tu m ieć znaczenie. —  P rym . P i s e k  podn o si, 
że n ie w ą tp liw ie  są p rz y p a d k i sk a zy  m oczanow ej, gdz ie  n iem a 
k w a su  m oczow ego , (chem iczn ie) a także, gdz ie  k w a s  m oczow y  
jest w zm ożony, a in n y ch  objawów- brak. W  in n y ch  p rz yp ad k a ch  
w y n ik  leczenia  w-skazuje na tę skazę. P u n k to m  b o le sn ym  nie 
p rzyp isyw -a łby  P. w-iększego znaczenia. — P rym . O p o l s k i  sp o ­
strzega ł ow e p u n k ty  b o le sn e  żeber; u sa d ow ien ie  je d na k  m usi 
b y ć  rozlegle jsze, n ie ty lko  n a  k o ń c u  żeber. M ó w c a  zw raca  uw agę, 
że u cho rych , gd z ie  się  k o m b in u je  k w a s  m oczow y  ze szczaw ia ­
nam i i so lam i w apn iow em i, spraw-a p rzeb ie ga  gorzej. — D r  H o r ­
n o  w s k i  n ie  p rz yp isu je  ró w n ie ż  znaczen ia  ilo śc iow e m u  oznacza­
n iu  k w a su  m oczow ego. W  sw o im  czasie bada ł ilo śc iow o  m ocz 
ch o rych , k tó rym  p o d a w a ł m o c zn ik  do  6 gr. d z ienn ie  i m im o, 
że ch o rzy  m iew a li bo le  staw ow e, n ie  w id z ia ł w yb itn yc h  ró żn ic  
w  ilo śc i azotu, m o czn ika  i k w a su  m oczow ego. —  D r  Z i e m -  
b i c k i  W . n ie  zgadza  się  z prof. W ic zko w -sk im  co  do  w sp o m ­
n ia n y c h  3 god z in , bo  w y k ry s ta liz o w a n ie  się  kw a su  m oczow e go  
jest d ow ode m , że m ocz je st k w a śn y m  lu b  kw aśn ie jszym . —  Prof. 
B i e r n a c k i  w ca le  n ie  o d m a w ia  znaczen ia  ro zp ozna w czego  
k w a so w i m oczow em u, n ie  p rzyp isu je  m u  je dnak  w ie lk ie j w a r­
tości. P o jaw ie n ie  się  w iększe  szczaw ian ów  m a n ie raz d la  m ó w cy  
p rz y  skazie  m oczanow e j 'w ię k sze  znaczenie. B o le sn o ść  żeber,

jako  p ie rw szy  co  d o  czasu  objaw, ma, zdan iem  m ów cy, w a rto ść  
rozpoznaw czą. Witold Noivicki.

W a rsza w sk ie  T ow a rzy stw o  lekarskie.

Posiedzenie kliniczne dn. 29. IX. 1908 r.
1) K o p c z  y ń s k i  S ta n is ła w  p rze d sta w ił p rz yp a d e k  izo low anej 

n ie m o t y  zmysłowej (aphasia sensorialis) p o ch od ze n ia  k o ro ­
wego. —  C ho ry , 27-letn i, o d  d łuż szego  czasu  c ie rp ią c y  na w adę 
serca, nag le  p rzed  10  d n ia m i strac ił na  k i lk a  ch w il p rz y to m n o ść  
i m ow ę. K ie d y  p rz y sze d ł do  siebie, p rze sta ł rozum ieć, co do  
n ie go  m ów iono. S ta n  do tej p o ry  bez zm iany. B a d an ie  p o d m io ­
tow e stw ie rdza  szm e r s k u rc z o w y  u k o ń c a  se rca; b ra k  ja k ic h k o l­
w ie k  ob jaw ów  porażenia. S tan  p sy c h ic zn y  p ra w id ło w y , n a tom ia st  
następujące zabu rzen ia  m ow y. 1 ) Z u p e łn e  zn ie sien ie  zd o ln o śc i 
ro zum ien ia  m o w y  s łyszanej p rz y  za ch o w a n iu  s łu ch u : ję zyk  p o l­
sk i b rzm i d la  ch o re go  tak, jak  ję zyk  obcy, n ie zrozum ia ły. 2) Z u ­
pe łne  zn ie sien ie  zd o ln o śc i pow tarzan ia  w yra zów  sły szanych . 3 ) 
Zupe łne  zn ie sien ie  zd o ln o śc i p isan ia  p od  d yk tandem . 4) Z a c h o ­
w an ie , a czko lw ie k  w sku te k  p rze staw ian ia  sy la b  (paraphasia) 
uszkodzone j, z d o ln o śc i m ów ie n ia  dow o lne go . 5) Z a cho w an ie  z u ­
pe łne  zd o ln o śc i czytan ia  d ru k u  i p ism a  bez m o żn o śc i ro zu m ie ­
n ia  czy tane go  z zachow an iem  zd o lno śc i ro zu m ie n ia  i o d tw arza ­
n ia  c y fr  i ry su n k ó w . 6) Z achow an ie , w sku te k  p rzestaw ien ia  s y ­
lab  {paraphasia) w  znacznym  stopn iu  u szkodzone j zd o ln o śc i 
p ism a  d o w o ln e go  p rz y  zupe łn ie  zachow anej zd o ln o śc i k o p io w a ­
nia. N a  p o d a n y m  schem ac ie  ro zpa tru je  i ob ja śn ia  m ów ca  p o w y ­
żej p rzyto czon e  zaburzen ia  m ow y, a jako  ich p o d k ła d  a n a to m i­
czny  p rzy jm u je  ro zm ię kn ie n ie  p ie rw szego  lew ego  zakrę tu  s k r o ­
n io w e go  w sku te k  p rzyp u szcza ln e go  za tkan ia  czwartej ga łązk i le ­
wej tę tn icy  Sy lw iu sza .

2) K i j e w s k i  F ra n c isze k  w yp o w ie d z ia ł rzecz p. t. O be­
cn y  s ta n  c h i ru r g i i  p łu c . P re le gen t z ca łego  sze regu  za b ie g ó w  
w tej d z iedzin ie  m ów i je d yn ie  o ope racyach  na sam ych  p łucach. 
W sz y s t k ie  ope racye  na p łucach  w ym a ga ją  u to ro w an ia  d ro g i 
przez otw arc ie  k la tk i p iersiow ej, co  w obec b ra k u  z ro stó w  sta ­
n o w ić  m oże  pow ażne  n iebezp ieczeństw o. P re le gen t  w y lic za  w szy s t ­
k ie  znane  sp o so b y  u n ik a n ia  lub  o g ra n ic za n ia  w p ływ u  o d m y  p ie r­
siowej, szc ze gó łow o  rozpatru je  sto sow an ie  k am e r o zw ięk szo - 
nem  c iśn ie n iu  w e d łu g  typu  B rauera , oraz o zm niejszonem , w e ­
d łu g  w ska zó w e k  Saue rb ruch a . S to so w a n ie  zm ie n io n e g o  c iśn ie n ia  
pozw ala  na  sw o b o d n e  w y k o n y w a n ie  ope racy i na  p łu cach  i nie 
naraża  ch o re go  na  zg u b n e  sk u tk i ch iru rg ic zn e j o d m y  p ie r s io ­
wej. —  Z  ko le i rozpatruje  pre legen t oddz ie ln e  zab ieg i na  p łu ­
cach: szew, tam ponada, p rz y szy c ie  p łu c  (p n e u m o p e x id ) , p rz y  ra ­
nach  ciętych, k łu tyc h  i po strza łow ych , te ch n ik ę  operacy i, w sk a ­
zan ia  do tych  za b ie gów  i w y n ik i p rz y  p o szc ze g ó ln ych  u szko d ze ­
niach. N a stę p n ie  om aw ia  p neum otom ię : szc ze g ó ły  w y k o n a n ia  sa ­
m e go  zab iegu, rodzaj u śp ien ia  lu b  zn ieczulen ia. W sk a z a n ia m i do  
p n e u m otom ii są: ropn ie , zgorzel, ja m y  o skrze low e, g n iln e  zapa ­
lenie  o sk rze li i zm ian y  w łó k n is te  w  płucu, ja m y  gruź licze, r o ­
p n ie  w yw o ła n e  przez ciała obce, bąblow ce.

N a  zasadzie  k a zu is ty k i m ów ca  w yp o w ia d a  następujące  
w n io sk i:  1 ) D o  w y k o n a n ia  p ne um otom ii n a le ży  śc iś le  o k re ślić  
spraw ę, jaką  się m a przed sobą, a g łó w n ie  o znaczyć  miejsce.
2) W ie lk ą  p om oc  p rzy  b a d a n iu  fizycznem  w  ce lu  loka liza cy i 
o g n isk a  stanow i p rześw ie tlan ie  i fotografia  R ó n tge n a . 3) Z m ie ­
n ian ie  c iśn ie n ia  pozw a la  otw ie rać  k la tkę  p ie rs io w ą  i u ła tw ia  
o k re śla n ie  m iejsca ch o ro b o w o  zm ien ionego . 4) N a k łu c ie  p ró b n e  
na leży sto sow ać  oględn ie . 5) P rz y  w szy stk ich  w ska za n ia ch  p n e u ­
m otom ię  należy w y k o n y w a ć  wcześnie. 6) R a d y k a l iz m  w  o p e ro ­
w an iu  sp raw  ro p n ych  i z g o rze lin o w ych  ty lko  k o rz y ść  cho rem u  
przyno si. 7) N a jlep sze  w y n ik i po  p n e u m o to m ii b yw a ją  p rz y  b ą ­
b low cu, na jgo rsze  p rzy  o tw ie ran iu  jam  gruź liczych . 8) P ew ien  
od se tek  w yleczeń  sta now ią  p rz yp a d k i z p rze tokam i p łucnem i, 
k tó re  n ie k ie d y  w ym aga ją  p o n o w n yc h  operacyi, a naw et re se k - 
cy i p łuc.

Z  ko le i m ów i p re legen t o p n e u m e k to m ii i jako  w skazan ia  
do  tego  za b ie g u  podaje: w ypadn ię c ie  p łu c  (proiapsus i  hernia 
p n l tu o n u n i)Ę n o w o tw o ry ,  g ru ź lica , ja m y  o sk rze lo w e , p rzetoka  
o sk rze lo w a  p o  zgo rze li p łuc, p rom ien ica , k rw o to k  p o  ran ie  p o ­
strza łow ej p łuca. D o tą d  ze b ra ł się  jeszcze zb yt m a ły  m a te rya ł 
kazu istyczny, a b y  m ożna  b y ło  z n ie go  w y sn u w a ć  pew ne, o gó ln e  
w n io sk i;  d a lszy  po stę p  w  tym  zak re sie  ro zsze rzy  w skazan ia  do 
operacyi.

W  d y s k u s y i  zaznacza K r a u s e ,  że op e racye  na  p łucach  
n ie  są n iebezp ieczne, jeżeli są  z ro sty  op łucne. O d  czasu  zasto-
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so w a n ia  kamer.y Sa u e rb ru ch a  n iebezp ie czeństw o  d la  ch o re go  
jest p raw ie  żadne, naw et p rz y  zu p e łn ym  b ra k u  zrostów . N a j ­
lepsze w y n ik i  daje ope racya  p rz y  zgcrrzeji ^płuc. —  Se kre ta rz  
sta ły  A lf re d  S o k o ł o w s k i  w yraża  zdan ie , że ehjrpifgia* p łu c  
moż-e m jgć po le  je d yn ie  w p rz yp a d k a ch  o stry ch ; szczegó ln ie j n a ­
dają się do  opgracyk ip Fzypąd k i og ran iczone j zg r^ ze li p łu c ./ D ru g ą  
sp ra w ą  c h o ro b o w ą  płuc, nadającą się  do  in te rw enG ti c h iru rg i­
cznej, je ś l iro p ie ń  płuc, szczególn ie j m iądzyzrazo-wy. W  g ru ź lic y  
p łu c  w id jfy a ł m ów ca[:,^a\vsze w yn ik  i n ie pom yśln e . U d z ia łe m  ohi- 
ru rg ó w  p o w in n a  b yć  tajjize fS b m ie n ic a  p łu c  we w cze sn ych  jej 
okresach. 7'm.L.

P osiedzenie k lin iczne d. 6 . X. 1908 r.

1 )  .B,0 r z y  m o w sMf i odczyta ł: OzwSJrty p rz y p a d e k  ze sz y ­
c ia  S erca  i p rzed staw ił 17 -le tr iię go ;th łopca , u k tó re go  w  czerw cu  
r. b. z e s ź y ł i lw ie  drąjżątt ł a n y  pra\vej k o m o ry  serca. O p c ra c yę  
w y k o n a n o  w e d łu g  metoeft', og łoszonej piĆ?£z B. w  r. 1904, w  sp o ­
sób  n a ś rę p u ją c y : 1 ) zresetcLw ano ch rząstkę  * - g o  le w ego  zebra;
2)  o d łu szc zo n o  o d  m o stk a  o sie rd z ie  i b rz e g i o p łu c n ó j; '3)j zrese- 
k o w a n o  lew ą ]fć)9owę m o stka  od  B l.grjcfo 5 -g o  P ib ra  i ch rząstk i
3 - g S i  4 -g o  żebra; 4) ro zc ię to  o s ie rd z ie  i za szyto  p ięc iom a  szw am i 
w ę ze łkow ym i d w ie  d rążące  ra n y  praw ej k o m o ry ;  tT) ob szyto  
osre rdziem  ob ie  ra n y  n a ^ e r c u ;  6 ) ‘d o ln ą  częśc o s ie rd z ia  zeszyto 
ze sk“ rą, a ' p o d  serce  w ło żo n o  dw a  p a sk i gazy1. .P rzeb ieg p oop e ­
ra c y jn y  b y ł b e z g o rą c z k o w y , w  3 - c im  t y g o d n iu  ch o ry  zaczął 
chodzić.

2 ) J y a r w a j c k i  w yp ow ie d z ia ł rzecz: 0  Ą zrzep ionkar!>
o c h ro n n y c h  p rz e c iw k o  ch o le rze . M ó w c a  podaje w y n ik i o so b i­
stego’ w  tym  k ie ru n k u  dośw iadczen ia , o p ie ra ją c e g o js ię  na  l ‘qQ 
p rz y p a d k a c h  szczepienia. Jako  m a te rya łu  szczep iennego  u żyw a ł 
K . w y łączn ie  gó rne j w a rstw y  p ły n u  ze Rrczepiorik i, w yrab iane j 
p o d łu g  w ska zó w e k  K p jle go . —  Szczep ień  d o k o n y w a  się  p o d ­
g ó r n i e  i k ażd em u  szcjżępionem u d w u k ro tn ie :  1  ctm  sz. na 
p ierw&zy raz  i 2 ctm. sz. na d ru g i raz. P rze rw a  m iędzy, szcze ­
p ien iam i p o w in n a  w y m R c  najm niej 5  dni. O b ja w y  uboczne, p o ­
w stające no  zaszczepieniu, są m ie jjęow e  i ogp lne . D o  p ie rw ­
szych  należą: ob rzęk  i zaczerw ien ien ie  w  m ie jscu  uk łuc ia , ból 
w  k o ń c zy n ie  i b o le sn o ść  J|guczołów r c h ło n n ych  p o d  pachą. D r u ­
g ie  w y ra ża ły  się podn iesien ie r® *c ięp łoty, łę kk ie m  n ie d om a gan ięm  
i zapa rc iem  ,|tolca. S p ra w a  w yb o ru .te g©  czy in n e g o  szczepu O fo- 
lę ryczne go  d la  p rzy rząd zan ia  szczep ion k i n ie  jjtst, ja k  ^jlatąd, 
n a u k o w o  u g ru n tow a n a . M ó w c a  p rz y rz ą d z a 'śz c g o p in n k ę  w id o p o -  
staciowfą. B a d a n ia  ru zn y ch  au to rów  i m ó w c y  w ykazująj że je ­
d n a k o w y  od czyn  hu m o ra ln y  zachodzi i w  cho le rże  sam o istne j 
i w szczep ien iu  dośw iadcza lnem . Ł,o  do  istot a n tyę n d o to k sy - 
czggęb  Aff’ ó^lpcmności p rze c iw  cholerze, to do tąd  n iem a  badań  
w  tym  k ie ru nku .

ćp, Sejtretarz sta ły  A . S  o j f g r ło  %r s k  i od czy ta ł r z e c z t .  
Przyczynek do etyologii i terapii i spraw chorobowych 
gardła, spostrzeganych w przebiegu neurastenii. T a k  zw ane 
suche  n ie ży ty  g a rd ła  i Ą -psa na lega  u na s tdpŁ na jczę stszych  sp ra w  I 
.chorobow ych. Eyrzyglądając. s,j,ę blj.żęj. o so b n ik o m , p o ra d y  s zu k a ­
jącym , ,,zaąważył p ^ k ^ je n t ,  że 1 ) najczęście j .są^to lu ife e  m łodzi, 
p rzew ażn ie  m ie sz ka ń c y  m iast; 2),,w ię k szo ść  t y c h ^ h o r y c h  natęży 
do  ra sy  sem ickiej. D a lsz e  spo strzeżen ia  S l Ą p u T l '.  że w iękązość  
tych  ch o ry c h  —  to n e u ra ste n icy  i to c ie rp ien ie  jest w łaąęiw ie  
ps o tna, jeb ąhorobą. Pngjegent tw ierdzi, że g łg iw ne i p od sta w ow e  
ob ją w y  n ieżytów ' g ą rd ła  i n o są .są  ppzeważijje w yrazem  nadmieę-, 
negQ  od c zyn u  u k ła d u  n e rw o w e g o  ua  istn ie jący  -u neu rasten ików ' 
m n iej lu b  w ięcej w y ra ż o n y  n ie żyt ga rd ła. J la le j m ów ca  om aw ia  
p o  kolei-, -g łów n ie jsze  sk a rg i p o d m io to w e  ^phoryęh,,>d o tkn ię tych  
tem  c ie rp ien iem . U sta len ie  na le żytego  ro zpoznan ią^ .jg^p rze de - 
w 'szystk iem  w ytw o rzen ie  w u m y śle  l^garza  pę-J^cią; o ile w  da ­
n y m  p rz y p a d k u  ob jaw y  ze s t r o n y  g a rd ła  na le ży  uw ażać za ob- 
ja .yy neurasten ii, a dalej w yjaśn ien ie  p rz y c z y n y  neu rasten ii dają 
w sk a z ó w k i do  r S B p a r i i s  i jarzenia. V, leczeniu  na leży  p rzede - 
\y5zyStkiem  u w zg lę d n ić  p syd ljo te rap ię : z ko le i s to sow a ć  trzeba 
ró$ue  m e to d y  t. zw. -fetapii fizycznej. D z i^ r i  najlepiej na  pew ien  
cząs u su n ą ć  żbp.ełnię z dom u, o d d ą w szg  jc na w ie ś p o d  ro zu m n ą  
opialyę. U  o só b  p rze p ra co w a n ych  u m y s ło w o  d o b re  w y n ik i daje 
p rze rw an ie  zajęcy«a, w y jazd  z U t a i ,  podróże, gdzie. ch sFy, odb ie - 
rąj_i (̂L d%nżo n o w ych  wrażeń, o c h o ro b ie  swej zapom ina. P re le ge n t  
om a w ia  w końCjU s^ zego jjow o  m iejąeow oścj, k tó re  nadają  się 
d la  p o szc ze g ó ln y ch  typ ów  ne u raste n ików .

W  d y s k u s y i  p o d n o s i P R g o w s j Ł y  że w  p ra c y  swej n ie  
poda je  iipra legent w ca le  s to su n k u  h e l o w e g o  sw y c h  spostrzeżeń, 
stąd  u w ag o m  je go  w  ty in  k ie ru n k u  b ra k  śc is ło śc i i p e w n o śc i.

Da le j pyódaje p re legen t liczne, p rz y k ła d y ,d gd z ie  c h o r z y , ‘Ska rżący  
się  na  c ie rp ien ie  ga rd ła , m iew ali w n iem  b a rd zo  n ie znaczne  
zm iany, na tom iast1'o b ja w ia li w yb itn e  ce chy  neu rasten ii i n ie w ia ­
d o m o  tutaj, zdan iem  m ów cy, co  jest sp ra w ą  p ie rw otną , a co 
w ® rn ą . Jednakże  z g ó r y  p ew ną  za le żn o ść  m ięd zy  ne u ra ste n ią  
a n ie żytam i g a rd ła  m o żn a b y  b y ło  m oże  i w y k r y ć ,  s k o r o ’s ię  
zw aży, ja k ie  ró żn o ro d n e  i zm ienne  Jzachodzą g r y  w  na rządz ie  
n a c z y n io - r t ic h S v y m  u n e u ra ste n ik ó w  (zw ężan ie  i ro zsze rzan ie  
sig  n a czyń  k rw io n o śn y c ljy  —  L u b l i n g r  zaznacza, że w o g ó le  
p ró le ta rya t w sze lk ich  ra s c ie rp i na  n ieżyt g a rd ła  w sku te k  ba rd zo  
^ 'y c h  w a ru n k ó w  h ig ien ic zn ych , w  ja k ic h  żyje i pracuje. —  B r e g -  
majjE za zn ac zu  że zw iązek  p o d o b n y  d o  tego, ja k i podaje  p re le ­
gent m ię d zy  sp ra w am i n ie żytow em i g a rd ła  a neurasten ią , za­
chodzi także i p rz y  in n y ch  c ie rp ien iach. W id u ją  to o tyatrzy, g i ­
n e ko lo d zy  i p o ło ż n ic y ^ a  znane  to jest ne u rop a to lo gom .—  K o p ­
c z y ń s k i  St. dodaje, że s p o s ^ e g a n y  przez p re legen ta  ® r a z  
ra żą cy  b ra k  s to su n k u  m iędzy  sk a rg a m i ch o re go  a p rzed m io tę - 
w em i zm ian am i w  ga rd le  t łom aęgy  s ię  tem, że u n e u ra ste n ik ó w  
jest ba rd zo  ro zw in ię ta  sam o ob se rw acya . /. L.

Wiadomości zaw odow e i og-ó.no-lekarskie.

Medycyna snołeczna. Epidemiologia. Statystyka. 

W warszawskiem Stowarzyszeniu lekarzy polskich
o d b y ło  się w  d. 6. X I .  p o s ied zen ie  S e k c y i  l e k a r z y  s z p i t a l ­
n y c h ,  na  k tó re m  D r  W anda - ,_S z c z a w  i n  s k  a, le ka rk a  D o m u  d la  
dzieci o zd ro w ie ń có w  w  M e d a n  p o d  Pa ryżem , w y g ło s iła  odczyt
0 ruchu, ja k isp o w s ta ł we F r a n c y i  o d  lat k ilk u n a s tu  d la  z m n i e j ­

s z e n i a  ś m  i e iśt e 1 h o  ś .c i w i e k u  d z i e c i ę c e g o .  C a ły  yr.ysiłek 
na  p o lu  racyoń.a lnego w yc h o w a n ia  n ie m ow lą t k la s  p racu jących  
zosta ł s k ie ro w a n y  k u  u ła tw ien iu  m atce w ych o w a n ia  i w yk a rm ie - 
n ia  w ła sn e go  dziecka. W  tym  ce luLd ?A ssjstance  pub liq ue«, rzą­
d o w a  Jnsty tucya  D o b ro c z y n n o ś c i pub licznej, udz ie la  za p o m ó g  p a d  
ró żne m i po stac iam i m atkom , w ych ow u ją cym  w łasne  dzieci. T o  
sam o  a zyn ią  zw iązk i k ob ie t  p ra cu jących  »M utua lite.‘ m aternelle«, 
oraz stowafzjkszenia k ob ie t  z w a rstw  śre d n ich : »Societe  d ’allaite- 

.ment m a te rn e L , »O eu vre  d e j la  Soc iete  de la charitć  m aternelle«
1 t. p. D o  teg,©, b y  w ś ró d  m atek  sze rzyć  poczuc ie  ob o w ią zk u  
w yc h o w yw a n ia  w ła sn ych  dzieci i k a rm ie n ia  ich w ła sn ą  p iersią, 
zm ierzają  .przez s ilną  p ro p a g a n d ę  p o łożn icy , a z n ic h  g łó w n ie  
B u d in . O n  to zo rga n izo w a ł » C o n su lta t io n s  des n o u rr. is so n ś * p rzy  
w ła sn ym  oddz ia le  w celu śledzen ia  ro zw o ju  dzieci, p o ch od zących  
z jego  k lin ik i,  i da ł p rz y k ła d  inn ym , k tó rz y  g o  w  tem  naśladują. 
P o d  w p ływ em  p o łożn ikó w ' p o w sta ły  w' n ie k tó rych  fab ryka ch  
»nou rrice rie s« , t. j. sale, gdzi.ę^Składane są dzieci ro b o tn ic  w  g o ­
dz inach  ich  p ra cy  i d o k ą d  ro b o tn ice  udają  się  w  pew m ych g o ­
dz inach  d la  k a rm ie n ia  ich. P a ń stw o  w yda je  w sw 'ych fab ryka ch  
na  ten cel 2 3 w S 0  fr. roczn ie. P o d o b n ą  ro lę '( o d g ryw a ją  znane  
dziś w szędzie  ż łobk i. D la  ratow 'an ia  m atek  . n ie zam ężnych  i ich 
dzieci, oraz d la  u ła tw ie n ia  matokom p racu jącym  w yk a rm ie n ia  w ła ­
sną  p ie rs ią  sw ych  dzieci i dzieci innej kob iety, p ow sta ło  w  P a ­
ry żu  »Soc ie te  m aterne lle  p a ris ie nn e  L a  P ou ponn ie re « , któi^ewpod 
W e rsa le m  u fu n d o w a ło  instytucyę, d o sko n a le  się  rozw ija jącą  i za ­
pew n ia jącą  sch ro n ie n ie  50  dziew czętom  m a m k o m  i 1 1 0  n ie m o ­
w lętom . M a m łf c p o d  śc is ły m  dozo rem  le ka rsk im  spe łn ia ją  d o s k o ­
nale  sw e  ob o w ią zk i w  p rzec iw ień stw ie  do  zw rykłych m a m e k  w iej­
sk ic h ,  g d y  b o w ie m  śm ie rte ln o ść  dzieci, w yc h o w y w a n y c h  na  wsi, 
s ię ga  czasem  80°/0, w  P o u p o n n ie re  w  W e rsa lu  w y n o s i o n a  2<>/„. 
W re s z c ie  s-K rople  m leka« u łatw iają  b ie d n y m  m a tkom  zd o b yc ie  
tan ie go  i zd ro w e go  m leka  d la  niem ow ląt, g d y  k a rm ić  w ła sn ą  
p ie rs ią  n ię  m ogą. —  R u c h  ten o d b ił "s-ię i na  u rząd zen ia ch  szp i­
talnych. W y r a z i ł  się  o n  w  oddz ie len iu  p o ra d  d la  n ie m ow ląt od  
p o ra d  o g ó ln y c h  d la  dzieci i w  h ig ie n ic zn ych  u lep szen iach  szp i­
ta ln ych  P ie rw szy  w zorow w  ż łobe k  zo rga n izo w a ł D r  M e r y  p rzy  
szp ita lu  » E n fan ts  m alades« w  P a ry żu ; tu nadto  po  raz p ie rw szy  
s to so w a n o  system atycznie dyetEj-tyczne leczenie n ie m ow lą t, któ&e 
t'a'k w  ch o rob a ch  p raew odu  p o k a rm o w e go , jak  i w  o stry ch  ch o ­
ro b a ch  in n y ch  n a rząd ó w  najpom yśln ie jsze  w yd a ło  w yn ik i, ś m ie r ­
te ln o ść  ż ło b ka  » H u sso n «  —  taką  nazw ę  no si ż łob e k  k l in ik i,—  b y ła  

V  1905  r. 2 3 % ,f> g d y  zw yk ła  śm ie rte lno ść  w ż ło b k a c m szp ita ln ych  
d och od z i d o  6 0 % .  B y  ro zsze rzyć  za k re s  dyetertycznego leczenia  
n iem ow ląt, w a żn y  szczegó ln ie  w  czasie ich D yyzd raw ian ia , D r  M e ry  
za p ro p o n o w a ł » A ss is ta n c e  p ub liq ue «  u rząd zen ie  D o m u  d la  dzieci- 
o zd ro w ie ń có w  w p o s iad ło śc ia ch  E m ila  Z o li w M e d a n  p o d  P a ry ­
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żem, k tó rą  żona  zn akom itego  p isa rza  ofiarow a ła  na  cel szp italny. 
T u  d o  d ye te tycznego  leczenia  w yc ie ńc zon ych  ch o ro b a m i dzieci 
d o łączy ł M e r y  now y, nade r w a żn y  w  uzd row ien ia ch  c z yn n ik : 
św ieże pow ietrze, k tó re g o  żaden szp ital dać n ie  może. W  p o s ia ­
d ło śc ia ch  Z o li n ie  b ra k  istotn ie  an i pow ietrza, an i m iejsca. D w ie  
o g ro m n e  sale z w ie lk iem i oknam i, w g łó w  nem  za b u d o w a n iu  p o ­
siad ło śc i, p rzeznaczone  są d la  dzieci, pozo sta jących  w  zak ładz ie  
p rzyna jm n ie j d n i 22. W  każdej sali jest dzieci o d  1 0  d o  11. Jest 
nadto  sa lka  o 8 łóżkach, p rzeznaczona  do  p rzy jm o w an ia  dzieci 
n o w o p rz yb y ły ch ,  które, zan im  p rze jdą  do  sal o gó ln ych , m uszą 
tam  pozo stać  d n i 2 1 . O  ile p o g o d a  sp rzyja, dzieci spędzają d n i 
na św ieżem  pow ietrzu. W  zasadzie  zak ład  n ie  p rzyjm u je  dzieci 
cho rych , je d yn ie  dzieci w yc ieńczone  ch orobam i, dzieci n ie rozw in ię te  
(z hypotro fią ) lu b  n ie d o n o szo n e  dzieci z upo śledzonem  traw ie ­
niem. R e k ru tu ją  się  one  g łó w n ie  z dzieci, w yp u szczon ych  z p a ­
ry sk ic h  szp itali d la  dzieci. W  dyetetycznem  leczen iu  stosuje  za­
k ład  p rze d e w szy stk ie m  m leko  su ro w e  w ła sn ych  k rów , do jo nych  
a sep tyczn ie  i p rzed  sam em  sp o żyw a n ie m  przez dzieci, k tó re  to 
m leko  m a  sk ła d  zaw sze jednakow y, o s ią g a n y  przez k a rm ien ie  
k ró w  zaw sze tą sam ą  strawą. G d y  m le ko  su ro w e  n ie  jest zn o ­
szone, dają d ziec iom  m le ko  zm odyfik ow ane , np. k w a śn e  m leko  
M ie c zn iko w a , pep ton izow ane  B ackhau sa . N a d to  sze rok ie  za sto so ­
w an ie  znajdują  tu p oka rm y ' m ączne  ze zw iązkam i w ęglow odanow ą  
z pow odzen iem  dz iś  s to so w a n e  w  leczen iu  zaburzeń  p rzew odu  
p oka rm ow e go , a m ianow ic ie : zu pa  s ło d o w a  T e rrie n , b u l io n  M e r y 1), 
m a ślan ka  w e d łu g  Jacob so na  i inne. W y n ik i  d z ia ła ln o śc i zak ładu  są 
zachęcające (66 u zd ro w ie ń  na 100), szczególn ie j, g d y  zw ażyć  tru ­
dno śc i, z ja k ie m i sp o ty k a  się  każda  początku jąca  in sty tu cya , oraz 
nędzę  fizyczną  dzieci, k tó re  p rz y b y w a ły  do  zakładu, o czem  naj­
w ym o w n ie j św iadczą  ich w ag i p rz y  za p isyw an iu : np. 3,7 kg. 
w  14  m iesiącu, 2,62 kg. w 3 mies., 4,0 kg. w  10  mies., a tak ich  
dzieci b y ły  dziesiątk i. Z a k ła d  m a  d w ó c h  leka rzy: nacze lnego  —  
D r a  M ć r y  i o rd yn u ją c e go  —  D r a  W a n d ę  Szczaw iń ską . K o sz t  
u trzym an ia  je d n e go  dz ie cka  w yn o s i 1000 fr. rocznie.

Z  ko le i p rzem aw ia ł D r  B. J a k  i m  i a k :  > 0  ob sad zan iu  o rd y -  
n a tu r d ro g ą  k o n k u rsó w « . O  od p o w ie d n ie  ob sadzan ie  p o sad  le 
k a rz y  s zp ita ln ych  tro szczon o  się  u  n a s  o d d a w n a  (jeszcze za cza­
só w  p ru sk ich ). W  ro k u  1834  w idz im y, że R a d a  g łó w n a  o p ie k u ń ­
cza in sty tu tów  d o b ro c zy n n y c h  w celu zapew nien ia  szp ita lom  
le p szych  s i ł  le k a rsk ic h  w yd a ła  po stanow ien ie , p rzez rząd  za tw ie r­
dzone, że do  u rzę dow an ia  w  szp ita lach  cyw ilnych , poci za w ia d y ­
w a n ie m  R a d y  b ęd ą cych , ty lk o  lekarze  z w y so k ą  kw ah fika cyą  
n a u k o w ą  i w yższym i stop n iam i na u ko w y m i, t. j. aż d o  stop n ia  
lekarza  I  k la s y  w łączn ie , p rzyp u szcza n i będą. W  celu p rz y c ią g ­
n ięcia  do  szp ita li le p szych  sił, p o ro b io n o  le ka rzom  szp ita ln ym  
ro zm a ite  u lg i n a tu ry  służbow ej. W  r. 1 862  na  w n io se k  R a d y  gł. 
op iek, w y sz ło  p o stanow ien ie , a b y  na  p rz y sz ło ść  o b o w ią zk i le ka ­
rzy  szp ita ln ych  pow ie rzane  b y ły  osobom , k tó re  w  od p o w ie d n im  
k o n k u r s ie  okażą  się  d o  tego  najzdoln iejsze, a to z tego  w zględu, 
że w yb ie ra n ie  le ka rzy  z k o n k u r su  jest na jw łaśc iw sze . F o  p ow sta ­
niu, na  w n io se k  K o m ite tu  urządzającego, zm ien iła  R a d a  a d m in i­
s tra cy jn a  p rze p isy  o ob sad zan iu  p o sa d  w ten spo só b , że po łow a  
p o sa d  m a  b y ć  o b sad zan a  d ro g ą  k o n k u r su ,  d ru g a  p o ło w a  d ro g ą  
zw yk łe j nom inacy i. W e d łu g  tych  zm ie n io n ych  p r z e p is ó w —  lekarzy7 
naczelnych , ich  p o m o c n ik ó w , jak  ró w n ie ż  le ka rzy  tych szpitali, 
g d z ie  p rze w id z ia n a  je st t y lk o  je d n a  p o sad a  leka rska, p o sta n o ­
w io n o  m ia n o w a ć  bez k o n k u rsu . L e c z  i ta zm iana  n ie  w szy stk im  
się  p o d o b a ła  i stale pow ta rza ły  się  p ró b y  om ijan ia  tego  praw a.—  
K o m is y a ,  p o w o ła n a  p rzez  m ie jską  R a d ę  d o b ro c z y n n o śc i publ. 
w  r. 1 9 03  w  sp ra w ie  le ka rzy  szp italnych, p raw ie  je d n o m yśln ie  
w yp o w ie d z ia ła  się  za p rz yw ró ce n ie m  p raw a  z r. 1862, t. j., ażeby 
dla un ikn ię c ia  w sze lk ic h  p ro te kcy i,  na rzekań  i t. d., w szy stk ie  
p o sa d y  b y ły  ob sad zan e  d ro g ą  k o n k u rsu . K o m is y a  ta, zaznaczyw ­
szy, że w  c ią gu  lat ostatn ich, bez w zg lę du  na p raw a  istniejące, 
w ie lu  o rd y n a to ró w  etatow ych  i n ade ta tow ych  m ia n o w a n o  nie 
d ro g ą  k o n k u r su ,  lecz na p rzed staw ien ie  od p o w ie d n ich  w ładz, na 
zasadz ie  §  62  U s ta w y  lekarsk ie j, po stanow iła  pro sić, a b y  na sta­
n o w isk o  o rd y n a to ró w  szp ita ln ych  m ia n ow a ć  le ka rzy  d ro g ą  k o n ­
ku rsu , ja k o  n a jsp ra w ie d liw szą  i p rzep isan ą  d la  w szy s tk ic h  leką - 
rz y  szp ita ln ych  w  r. 1 862  przez K o m is y ę  sp ra w  w ew nętrznych  
i duchow nych . P r z y  zd a n iu  od rębne m  zo sta ło  ty lk o  2 (na 30) 
c z ło n k ó w  K o m is y i,  m ia n o w ic ie  D r  M a ło w  i M a k s im ó w . K o m is y a  
o rzek ła  nadto, że d la  sp raw ied liw e j o ce n y  k a n d yd a tó w  stopn ie  
p o w in n y  b y ć  staw iane  jawnie, tem  więcej, że i; 1 2  p rze p isó w  
k o n k u r so w y c h  n ie  sp rzec iw ia  s ię  temu. O czyw iśc ie , jeżeli w b re w  
tym  uchw a łom  w ciąż jeszcze u jaw n ia  się  dą żno ść  w ładz do  o b ­

*) B u lio n  M ćry  : n a  litr  w o d y : 6 0  pr. m arch w i, 4 0  gT. k arto lli, 1 5  gr. 
b u ra k ó w , 1 0  g r . g ro ch u , 5 g r . so li —  g o to w a ć  przez 4  g o d z in y , p rzeced z ić , 
d o d a ć  n a  1 0 0  g r . b u lion u  1 ły ż e c z k ę  m ą k i ry żo w e j

sadzan ia  p o sa d  d ro g ą  n o m ina cy i, to chodzi tu  o  w z g lę d y  inne, 
a n ie  o sp ra w ie d liw o ść  i d o b ro  in stytu cy i.

W  sp raw ie  tej zab ie ra li gło.s kol. Janow sk i, Żera, M a n d u k  
i inn i i w szy sc y  w yp ow ie d z ie li s ię  za u trzym an iem  i p rze strze ­
g a n ie m  k o n k u r só w ,  w obe c  czego  W y d z ia ł  p o s ta n o w ił p ro s ić  Z a ­
rząd  S to w a rz y sze n ia  le ka rzy  p o ls k ic h  o zw róce n ie  uw ag i M a g i ­
stratow i m iasta  W a rsza w y , aby  nada l p rz y  o b sa d za n iu  w a ku ją ­
cych  p o sa d  o rd y n a to ró w  p ra w o  z ro k u  1862  m o g ło  b y ć  p rz e ­
strzegane. W. Knappe.

Galicyjska kasa dla chorych lekarzy o d b y ła  W a ln e  
Z g ro m a d ze n ie  w d. 7. X I .  b. r., n a  k tó re m  u c h w a lo n o  p rzed sta  
w io n ę  przez W y d z ia ł  z m ia n y  statutu. N a jw ażn ie jsza  z n ic h  d o ­
zw ala  p rzy stą p ić  do  k a sy  le ka rzom  ga lic y jsk im , n ie  p rz yn a le żn ym  
do Izb, t. j. le ka rzom  rząd o w ym  (z w yjątk iem  w o jsk o w yc h ) p od  
w a ru nk iem , że sam i op łacą  w p isow e  (20 K .), k tó re  za in n y ch  
le ka rzy  p łac i Izb a  le ka rska . —  Z a o strzono  też p rze p isy  co do  
c z ło nków , za legających z w k ła d k a m i;  k to  za lega  dłużej, n iż  6 ty ­
godn i, ten traci c h w ilo w o  p ra w o  do  św iad c zeń  ka sy , a o d z y sk a ć  
je m oże w  14  d n i p o  d n iu  w y ró w n a n ia  całej za le g ło śc i; k to  zaś 
za lega  z w k ła d k a m i za p op rze d n i ro k  a d m in is t ra c y jn y  dłużej 
niż 8 tygod n i, ten zostaje w y k re ś lo n y  z listy  cz łonków . 7?

Wydział Towarzystwa Samopomocy lekarzy za w ia d a ­
m ia  k o le g ó w , że od tąd  T o w a rz y s tw o  będzie  n o s iło  nazw ę: 
,,Związek krajowy lekarzy Galicyi i W. K s .  Krakowskie- 
go“ . D o  tej zm ian y  ty tu łu  zm uszon e  jest T o w a rz y s tw o  na  żą­
d a n ie  w ładz po litycznych. P o n ie w a ż  d o tąd  n ie  p o w sta ły  jeszcze 
n ig d z ie  w  k ra ju  o rga n iza c ye  pow ia tow e  i obw odow e, p rzeto  aż 
do  osta tecznego  w yja śn ie n ia  sp ra w y  orgarńzacy i, jej fo rm  i s to ­
s u n k u  d o  in n y c h  p o d o b n y c h  Z w ią zk ó w  w  A u s t r y i  —  d z i a ł a l ­
n o ś ć  s t o w a r z y s z e n i a  p o z o s t a n i e  t a k ą  s a m ą ,  j a k  d o ­
t ą d .  W  na stę pnym  kom u n ika c je  poda je  W y d z ia ł  w  k ró tk o śc i 
k i lk a  u w ag  o obecnej sy tu acy i i w zyw a  k o le g ó w  do  baczn ego  
ś ledzen ia  p rze b ie g u  u s iło w a ń  T o w a rz y s tw a  i p o p a rc ia  ich p rzez  
p rzy stęp o w an ie  do o rgan izacy i. IV

Wydział Związku krajowego lekarzy galicyjskich
(daw nej > S a m o p o m o c y < )  o d b y ł p o s ied zen ie  w d n iu  19. lis to ­
pada  b. r. P rzed m io tem  o b ra d  b y ło  p rz y stą p ie n ie  T o w a rz y s tw a  
do  »Zw iązku  p a ń stw o w e go  austr. o rgan iza cy i le k a rsk ic h *  i zm iana  
nazw y T o w a rzy stw a . U ch w a lo n o  w y s ia ć  p rzed sta w ic ie la  z o rg a n i­
zo w an ych  le ka rzy  g a lic y jsk ic h  na  Z jazd  delcg’a tów  o rga n iza c y i 
le ka rsk ic h  w A u stry i,  k tó ry  to Z ja zd  odbędz ie  się  w  W ie d n iu  
w  dn iach  29. i 30. listopada  b. r. P o  p ow roc ie  de legata  zapa­
dn ie  ostateczna  u chw a ła  co do fo rm y, ja ką  p rzyb ie rze  o rgan iza cya  
le ka rzy  w7 G a l ic y i,  jakoteż c o  d o  w y s o k o ś c i  w k ł a d k i .  
P ra w d o p o d o b n ie  statut T o w a rz y s tw a  będzie tak  u łożony, ażeby  
u m o ż l i w i ć  w s z y s t k i m  l e k a r z o m  p r z y s t ą p i e n i e  d o  
o r g a n i z a c y i .

J e d y n i e  p r z e z  p o ł ą c z e n i e  s i ę  w s z y s t k i c h  l e k a ­
r z y  w k ra ju  będzie  m ożna  u zy skać  d la  stanu  na sze go  lepsze 
w a ru n k i bytu. W y d z ia ł  p ro s i PP . K o le g ó w  usiln ie , a żeb y  w  o b e ­
cnej ch w ili n ie  spuszcza li z o k a  sw y c h  w ła sn ych  interesów . N a ­
leży pam iętać, że w o b e c n e j  sesy i R a d y  Pa ń stw a  m a  b y ć  w n ie ­
s io n a  u s t a w a  o u b e z p i e c z e n i u  o g ó l n e m  n a  s t a r o ś ć  
i n a  w y p a d e k  n i e z d o l n o ś c i  d o  p r a c y 7; u staw a  ta  d o ty k a  
na jżyw otn ie jszych  in te re sów  le ka rzy , obe jm ując  także  zm ian y  
w dotychcza sow ej ustaw ie  o k a s a c h  c h o r y c h .  T a k  w ażne d la  
stanu  le ka rsk ie go , w p ro st  o  jego d a lszych  losach  ro zstrzyga jące  
u staw y  n ie  p o w in n y  b y ć  bez na s uchw alane.

D l a t e g o  z a w c z a s u  s t w ó r z m y  s i l n ą ,  w s z y s t k i c h  
l e k a r z y  ł ą c z ą c ą  o r g a n  i z a c y ę ,  bo  ty lk o  taka  m oże  w y stę ­
p o w a ć  e n e rg iczn ie  z żądan iem  p o p ra w ie n ia  s to su n k ó w  d la  w szy st ­
k ich  ko legów . T e r a z  j u ż  n a j w y ż s z y  c z a s  d o  p r a c y ,  p o ­
t e m  b ę d z i e  z a p ó ż n o !  IV.

Związek państwowy o rg a n iza c y i lek. austr. o g ła sza  ś c i s ł y  
b o j k o t  w obec fa b ry k i ce g ie ł w H e n n  e r s d o r  f - L e  o p o l  d  s- 
d o r f ,  i o strzega  le ka rzy  w  całej A u s t ry i,  a b y  m iejsca  lekarza  
tej fa b ry k i p o d  ża d nym  w a ru n k ie m  nie p rzy jm ow ali.

Zjazd delegatów Związku państwowego organizacyi 
lek austr. w d. 2 9  i 3U X I .  b. m. w  W ie d n iu  o b ra d o w a ć  b ę ­
dzie  n a d  dw iem a  w ażnem i sp raw am i, m ia n o w ic ie  nad  p ro jek te m  
u staw y  o pow sze ch n e m  ubezp ie czen iu  i nad  p ro jek te m  u staw y  
o zw a lc zan iu  c h o ró b  zakaźnych . W  zjeździe w ezm ą  u d z ia ł po  
raz  p ie rw szy  Czesi, d e legac i o rgan iza cy i czeskiej, już d o  »Zw ią - 
zku« przyłączonej, a d o  u d z i a ł u  w  o b r a d a c h  z o s t a ł  z a ­
p r o s z o n y ,  a c zk o lw ie k  jeszcze d o  ^ Z w ią zku  p a ń s tw o w e g o * n ie  
należący, i n a s z  > K r a j o w y  Z w i ą z e k  l e k a r z y *  (daw na  
»Sam o p o m o c *),  k tó re go  prezes, r. dw. prof. d r  W i c h e r k i e -  
w i c z ,  w  tym  ce lu  do  W ie d n ia  wyjeżdża. Z y sk u ją c  opa rc ie  o ta k  
potężną  o rgan izacyę , ja k ą  d z iś  już jest » Z w ią ze k  p a ń s tw o w y *
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będzie  m ó g ł i na sz Z w ią ze k  ro zw in ą ć  tem  sku teczn ie jszą  d z ia ­
ła ln o ść ; tem  p iln ie jszą  też jest rzeczą, b y  w szy sc y  K o le d z y  do 
Z w ią zk u  p rzystępow a li. Z.

Zdobycze, osiągnięte przez lekarzy za p om ocą  złącze­
n ia  się  w  ^ P a ń stw o w y  Z w ią ze k  o rga n iza c y i lek. au str.* w  n o ­
w ym  p ro jekc ie  u staw y  o ubezp ie czen iu  p ow szechnem , a m ia n o ­
w ic ie  w rozdzia łach , d o tyczących  K a s  chorych , —  najłatw iej oce­
n ić  p rzez zestaw ien ie  żądań, jakie »Zw iąfcek* w  tej sp ra w ie  
p rzed staw ił m in iste rstw u , z p o sta n o w ie n ia m i o d p o w ie d n ich  *§§. 
projektu. —  O tó ż  z żądań tych  w yp e łn io n e  zo sta ło  ca łko w ic ie  
1) a b y  do  K a s  ch o ryc h  m ia ły  o b o w ią ze k  należeć ty lk o  o feby, 
m a]ące co  najw yżej 2 4 00  k o ro n  ro c zn e g o  d o c h o d u  (§ 3); na to ­
m iast żądanió ' 2 ) a b y  n ik t  n ie  m ia ł p ra w a  d o b ro w o ln ie  p rz y stę ­
p o w a ć  do  o b o w ią zk o w yc h  K a s  cho rych , zostało! ty lk o  czę śc iow o  
uw zg lędn ione , m ia n o w ic ie  p ro jek t  u śta w y  zezw ala  na takfie d o ­
b ro w o ln e  p rzy stę p o w an ie  (§B58), o g ran ic za  je je d n a k  na o soby, 
m ające najwyżej 3 6 00  K  ro c zn e g o  dochodu , a nadto  p o sta n a w ia  
(§ 40), że tacy d o b ro w o ln i cz łonkow ię , o ile m ają d o ch ó d  p o n a d  
2 4 00  K ,  m ogą  od  K a s  ch o rych  o t rz y m y w a ć  ty lk o  za siłk i p ien ię ­
żne, ale n ie  m ają p ra w a  do  bezpłatnej p o m o c y  lekarsk ie j.

S to so w n ie  db  zadan ia  lekarzy, 3) aby  u staw a  w yraźn ie  o k re ­
ś lił i, iż w o ln y  w y b ó r  le ka rzy  je st w  K a sa c h  dopu szcza ln y , b rzm i 
aj 4 4  p ro jek tu  R ó w n ie ż  w y p e łn io n y  zo sta ł p rzez § 47  p ro jek tu  
postu la t 4), re gu lo w a n ie  w yn a g ro d ze n ia  le ka rzy  w  K a sa c h  przez 
objęte u staw ą  K o m is y e  um ów . D a lsze m  u stęp stw em  są p o s ta n o ­
w ien ia  §  51, d otyczące  5) ubezp ieczen ia  rod z in , na  k tó re  lekarze  
g od z ili " s *  p o d  w a ru n k ie m  w yp e łn ie n ia  żądań, w sp o m n ia n y ch  
p o d  1) (g ra n ica  d o ch o d u  2 4 00  K )  i 5 ^  (w o ln y  w ybó r), o raz p o d  
tym  w a ru nk iem , b y  ubezp ieczen ie  to m o g ło  b y ć  w  p e w n ych  
o ko lic zn o śc ia ch  obow iązkow e . N ie  sp e łn io n o  p u n k tu  6) żądań 
»Zw iązku«, a b y  re ge stro w a n e  K a s y  ch o rych  n ie  m ia ły  p raw a  
sw ym  c z ło n k o m  zapew n iać  bezpłatnej p o m o c y  lekarsk ie j. —  Żą ­
dan ia : 7) a b y  K a s y  c h o ry c h  p ro w a d z iły  za p isk i o  p o m o c y  le ka r­
skiej, udzie lonej chorym , n ie  p ob ie ra ją c ym  za s iłk ó w  p ie n ię żn ych  
i 8) a b y  w y k a z y w a ły  ko sz ta  le ka rzy  od d z ie ln ie  od  ko sz tów  k o n ­
tro li chorych, —  n ie  są  w p ra w d z ie  w  p ro jekc ie  u staw y  uw zg lę ­
dn ione, ale m o g ą  b y ć  w yp e łn io n e  w  d rod ze  ro zp o rzą d zeń  m in i- 
ste rya lnych .

Z adan iem  » Z w ią zku  p a ń s tw o w e g o * będzie : 1) w ym ódz, 
a b y  d o b ro w o ln e  p rzy stę p o w an ie  d o  K a s  ch o rych  zo sta ło  
zupe łn ie  zn ie s ione ; 2 ) p rzep row ad z ić  zm ian ę  u staw y  o ńege stro - 
w a n yc h  p o m o c n ic zy ch  K a sa c h  w  k ie ru n k u , p rzez  le ka rzy  żąda­
n y m  1t. j. b y  o g ra n ic z y ć  św iad czen ia  tych  K a s  d la  cz ło nków , 
m o g ą cy ch  op łac ić  lekarza, ty lk o  do  za s iłk ów  p ie n ^ ż n y c h  w ch o ­
ro b ie  (K ra n k e n g e ld );  3V'?żapewnić, b y  ustaw a  p rzy zn a ła  Iz b o m ’de­
k a r sk im  na sp ra w y  ubezp ieczen ia  w p ły w  należyty. O s ią gn ię te  
dotąd  w tej sp ra w ie  przez »Z w ią ze k * w yn ik i, p o w in n y  zachęcić  
do  p rzy stą p ien ia  do  o rgan iza cy i w s z y s t k i c h  l e k a r z y ,  jacy  
jćszfcze p o za  n ią  pozostali. Jestto tem  ważniejsze, że n ip ty lko  
t rz rb a  w y m o d z  u w zg lę d n ie n ie  w  u staw ie  pow yżej w spom n ianych , 
do tąd  p om in ię tych  s łu szn y ch  żądań, —  ale że i to, co  dotąd  
u z y sk a n o  od r z ą d u ,  trzeba będz ie  u c h ro n ić  jeszcze w p a r  l a ­
ni c n c i e od  zm ian  na  na szą  n ie ko rzy ść . A  n iebezp ie czeństw o  
w  tym  w zględzie  jest znaczne, g d y ż  K a s y  ch o ryc h  n ie  ustaną  
w  Staran iach, a b y  utrziym ać d o tych c za so w y  stan, d la  le ka rzy  tak  
s z k o d liw y  i k rzyw dzący . N ie b e ip ie c z e ń stw o *to  odep rze ć  m oże 
ty lk o  potężna, c a ł y  o g ó ł  l e k a r z y  o b e j m u j ą c a  o r g a -  
n i z a c y a.

O p ró c z  pu n k tów , b e zp o śre d n io  od n o szących  srę d o  w sp o m ­
n ia n y ch  pow yżej żąd ań  »Z w ią zku *, zayviera p ro je k t  u sta w yT e sz - 
cze p e w n e  p o sta n o w ie n ia  żyw iej le ka rzy  obchodzące . T u  na leży 
n. p. p rzep ił)**?! K a s y  ch o rych  są ob o w ią za n e  do  w yn a g ra d za n ia  
lę-karzy, sp ie szących  z pom ocą  w  n a g ły c h  p rz yp a d k a ch ; w yp e ł­
n ia  tu słuszne, a daw nie j już p o d n o szo n e  żądania. W  p ew nych  
rąz.ich będzie, w e d łu g  p ro jek tu  ustaw y, w o ln o  K a s o m  cho rych  
w yp ła cać  sw ym  cz ło nkom  zw ięk szone  za s iłk i (K ra n k e n g e ld )  za­
m ia st  d o sta rc za n ia  bezpłatnej p o m o c y  le kd rsk ie j; p o stanow ien ie  
to w p e w n ych  w a ru n k a c h  (n. p. p rz y  w ąjce z K a sa m i o p o p ra w ę  
W yn ag rod zen ia ) m oże  b y ć  d la  le ka rzy  b a rd zo  n ie ko rzystne . W a żn e  
jest ta k że 1 p ro je k to w an e  w  ustaw ferfutw orzen ie  u rzęd ów  p o w ia ­
tow ych  d la  sp ra w  ubezp ie czen ia  (B e ż irk sste lle n  fur So z ia lve rs i-  
clTCr-ung,('g§' 1 8 — 24), czem u K a s y  c h o ry c h  gw a łto w n i^ .s ię  sp rze ­
ciw iają, jako  o g ran ic ze n iu  sWej dotychcza sow ej zupełnej auto- 
tfóir^ii *pctóra  le ka rzom  aż nad to  da ła  się  już w e  znaki). I te 
ró w n ie ż  p u n k ta  m usi o b ecn ie  o rgan iza cya  le ka rzy  pod trzym ać; 
o ile są k o rz y stn e , a zw alcżyć, o ile są Szko d liw e  d la  lekarzy.

i J B g
Projekt ustawy o zwalczaniu chorób zakaźnych, p rzed ­

ło żo n y  przez rząd  austr. Izb ie  Panów , zaw ie ra  następujące  g łó ­

w ne  po stanow ien ia : O b o w ią z k o w i d on o sze n ia  pod le ga ją : m ór, 
cholera, ospa, d u r  p lam isty, trąd, żó łta  go rączka , d u r p ow ro tn y , 
d u r  b rzu sznym  czerw onka , p łon ica, b łon ica , n a g m in n e  zapa len ie  
opon, w ą g lik , no sac izna , w śc ie k lizna  i p rz y p a d k i p o k ą sa n ia  p rzez 
zw ierzęta w śc ie k łe  lu b  podejrzane. O p ró c z  tego  m oże  m in iste r­
stw o  zarządzić  o b o w ią ze k  don o szen ia  o in n y ch  jeszcze chorobach, 
g d y b y  sze rzyć  s ię  poczę ły  w  sp o só b  groźny. O  k a ż d y m  p r z y ­
p a d k u  don oS ić  na leży n a cze ln iko w i g m in y ;  ob ow ią ze k  d o n o sze n ia  
ciąży na  w ezw anych  d o  ch o re go  lekarzach, za w o d o w ych  d o z o r­
cach  chorych, w łaśc ic ie lach  hote li i zajazdów, p rze ło żo nych  sz k ó ł 
i o ch ronek, tg ło w a c h  rod z in y , w łaśc ic ie la ch  dom ów , og lądaczach  
zw łok. O  ile g m in a  n ie  jestt w ładzą  po lityczną, m a nacze ln ik  
g m in y  z ro b ić  zaraz d o n ie s ie n ie  do  odpow iedn ie j w ład zy  p o lit y ­
cznej (w p rz yp a d k a ch  m oru, cho le ry, <ospy i d u ru  p la m is t e g o i i^  
legra ficzn ie  lub  telefonicznie). W sz y s t k ie  w ładze  i k o rp o ra c je  
p ub liczn e  m ają  obow iązek, w g ran ica ch  swegię zak re su  dzia łan ia, 
sta rać  się  w sze lk im i środ kam i, ja k im i rozporządza ją, o tak ie  za­
rządzen ia  i u rządzen ia, k tó re  m o g ą  zapob iedz p o w sta w a n iu  i sze­
rzen iu  się ' chorćfo za raźliw ych. R o zp o rzą d że n ie  m in iste rstw a  ozna ­
czy, p rzy  ja k ic h  ch o rob a ch  m ają b y ć  ch o rz y  odo sobn ie n i. P rze d ­
m io ty  i m ieszkan ia , m ogące  btyć ź ró d łe m  zarazy, p od le ga ją  o d ­
każen iu ) jeżeli o n o  je st n ie m oż liw e  lu b  w  p o ró w n a n iu  do  w a r­
tośc i p rzedm io tu  zb yt  kosztow ne,* to p rze d m io t  za każon y  m oże  
b y ć  zn iszczony. M ie sz k a ń c o m  tych  d o m ó w  lu b  m iejscow ośc i, gd z ie  
w ystą p iła  c h o ro b a  zaraźliw a, możę b y ć  zakazan y  w stęp  d o  szkó ł 
i o ch ronek. Z  tak ich  dom óyó lu b  m ie jscow ośc i, gdzie<ewystąpiła 
cholera, ospa, m ór, d u r  b rzu szn y , czerw onka , p ło n ic a  lub  b ło ­
nica, m oże b y ć  w yw ó z  ś ro d k ó w  żyw n o śc i za kazan y  lu b  o g ra n i­
czony. Z w ło k i zakaźne  p o w in n y  b y ć  ja k  najsp ieszn iej p rzen ie s ione  
do tru p ia rn i (w  d a n ym  razie  p rzym u sow o ). P r z y  p o ja w ien iu  się 
cho roby , podlegającej o b o w ią z k o w i donoszen ia , m o g ą  b y ć  zaka ­
zane  ja rm ark i, u ro czy sto śc i i t. p. zg ro m a d ze n ia  w iększe j lic zb y  
ludzs, za m ykan e  sz k o ły  i och rony. D o m y ,  w  k tó ry ch  znajdują  się 
chorzy, m o g ą  b y ć  o d p o w ie d n io  w id o c zn ie  oznaczane, m oże  też 
b y ć  za rządzone  opróżn ien ie , naw et p rzym u sow e ; dom ów , i m ie ­
szkań, gd z ie  zaszed ł p rz yp a d e k  ch o ro b y  ząkaźnej, w strzym an ie  
ob ro tu  (h an d low ego  i t. p.) p rzedm io tam i, m o g ą cy m i p rzen o s ić  
zarazę. W  d rod ze  ro zp o rząd zen ia  m o g ą  b y ć  oznaczone  ś ro d k i 
zapob iegaw cze  w  zak re sie  urządzeń  k o m u n ika cy jn y c h  (kole i 1 t. p^. 
Z a  p rze d m io ty  u sz ko d zo n e  p rz y  od k a ża n iu  lu b  zn iszczone  w yp ła ­
cane będzie  od szk o d p w a n ia /o so b o m  p ryw a tn ym ; p u b lic zn ym  k o r- 
p o rae yo m  lub  fu n d u szo m  o d szk o d o w a n ie  w  ta k ich  razach  nie 
p rzysłu gu je . G d y b y  lekas#, p o w o ła n y  w  pub liczne j słu żb ie  san i­
tarnej d o  w sp ó łd z ia ła n ia  p rz y  zw a lcza n iu  ch o ro b y  zakaźnej (»pod - 
legającej o b o w ią zk o w i d o n o sze n ia * —  w ynażen ie  sta łe  w  p ro ­
jekc ie  ustaw y), sta ł się  p rzytem  n ie zd o ln ym  d o  p ra cy  lu b  zm arł, 
wówcza-s na leżeć się  będzie  p e n sy a  taka, ja ka  na leży  się  urzęd ­
n ik o w i p a ń stw o w e m u  I X  ra n g i (lub  je go  rodz in ie ) po  10-letniej- 
służbie. —  N ie d o p e łn ie n ie  o b o w ią zku  d o n o sze n ia  k a ra n e  będzie  
p rzez w ładzę  p o lityczną  g rz y w n ą  do  6 0 0  k. lu b  aresztem  do  

m iesięcy. C z y n y  i zan iedban ia-jłnaruszające  p rze p isy  (rozpo rzą ­
dzenia), w yd a n e  na  zasadzie  u staw y, ka rze  w ładza  p o lityczna  
g rz y w n ą  do  10 00  k. lu b  aresztem  do  3 m iesięcy. W  ustaw ie  k a r ­
nej m a  b yć  w p ro w a d zo n y  nowy,»§' 393 : K t o b y  sta ł się  w in n y m  
czynu  lu b  zan iedban ia, co do  k tó ry c h  m ó g ł p rzew idz ieć, że m o g ą  
one  w yw o ła ć  rozszerzen ie  [się c h o ro b y  zaraźliwej i p rzez to na ­
razić  na  n iebezp ie czeństw o  życ ie  lu b  zd ro w ie  człow ieka, będzie 
k a ra n y  za p rzek ro c zen ie  g r z y w n ą  *ad  10  do  1000 k., lu b  are­
sztem  od  3« d n i do  3 m ie s ię cy ; jeżeli zaś w ,skutek c z yn u  w y n ik ło  
ciężkies*fcbrażenie c ia ła  lu b  śm ie rć  człow ieka, będz ie  kąpany  w e ­
d łu g  §  336  u. k. Jeżeli za ś c z y n  tak i b y ł  sp e łn io n y  w  szczegó l­
n ie  n iebezp ie cznych  o ko liczno śc ia ch , to za sto sow ana  m a  b y ć  k a ra  
z §)( 337  i 432  u. k. (6 m ie s ię c y  do  2 lub  fłda t w ięzienia). ( W ia ­
d om o śc i pow yższe, p od a ne  przez w ie d e ń ską  p ra sę  po lityczną, są, 
jak się  zdaje, b a rd zo  t y lk o  pob ieżnem  stre szczen iem  p ro jek tu  
u staw y| .—  » K u ry e r  lw o w sk i«  ( N r *550) podnosząc , że u staw ę  u ło ­
żono  bez za s iągn ię c ia  op in ii Izb  lek., W y d z ia łó w  lek., a u to n o m i­
cznych  za fządó r k ra jó w  i gm in , sądzi, że p ro jekt u staw y  na leży 
jeszcze ze w zg lę d u  na  in te res kraju  d o k ła d n ie  zbadać, a b y  na czas, 
z a n im b y  zosta ł u c h w a lo n y iw  parlam encie , u z y ska ć  w  n im  zm iany, 
g d y b y  się  okaza ły  potrzebne. P rzypom inając, żd sp raw a  ta by ła  
p o ru szana  w  k ra k o w sk ie m  T o w a rz y s tw ie  lek., w  Izb ie  lekarsk ie j 
i T o w a rz y s tw ie  h ig ien ic zn em  w e  L w o w ie ,  na  Zjeździe  ga lic. le­
k a rzy  rządow ych , w  ^P rzeg lądz ie  lek.* i >G ło sie  le ka rz y * i że 
T o w a rz y s tw o  le ka rsk ie  k ra k o w sk ie  sta ra ło  się u N a m ie stn ic tw a  
(bezskuteczn ie ) o  zw o ła n ie  w  tej sp ra w ie  k ra jow ej ank ie ty, w y ­
raża » K u ry e r  lw o w sk i*  zdanie, że ank ie ta  taka  jest n ie zbędną  
i p o ru sza  m yśl, a b y  ank ietę  taką  zw o ła ło  a lbo  T o w a rz y s tw o  le­
k a rsk ie  k ra k o w sk ie  na w ła sn ą  rękę, a lbo, b y  się n ią  zajął W y ­
dzia ł k ra jo w y  |. R.



28 Listopada 1908  PR Z E G LĄD L E K A RSK I 025

"Wodę utleniony [p iyd ro ^en itim p h yp ero .ryd a tM tn  so h itn n i)  
mają od tąd  apteki (rozporz. m in iste rstw a  sp ra w  wewn. z 1 0 *,% - 
1908, L .  22 .9 ^& Lz  g e rh y d ro lu  p rzyrządzać, b io rą c  tyle razy  po  
3'3 gr. p e rh yd ro lu  na  100 g r  zap isan ego  ro zczynu , ile od se tków  
za p isan o  w  recepcie. ..(for.. »P i'zeg ląd  ląk.« 1908, N r  26,. a rty k u ł 
mg. f. B a nkego ). R.

Trybunał państwowy w Lipslni w yda l w y ro k  za sad n i­
czego  d la  le ka rzy  znoczew a. W  r. 1903  w strzym a li lekarze*f®asy 
c h o ry c h  w  G era  sw e czynnq śc i, pon iew aż  zarząd k a sy  cho rych  
chc ia ł na  ró w n i z n im i p o sta w ić  partacza  |(N ,ąturheilk iinstler). 
Z a rząd  k a sy  n ie  zapłaci! stra jku jącym  le karzom  na leżącego się 
im  w y n a g ro d z e n ia  za leg łego; lekarze  zw róc ili się  d o  sądu, a obe­
cnie, po  5  latach, spraii^ę w yg rab  W y r o k  uzasadn i! T r y b u n a ł  
p a ń s tw o w y  tem, że lekarŁe dzia łali w  o b ro n ie  sw ych  upraw  n io - 
n y ch  in te re sów  i d la tego  m ieli p ra w o  w strzym a ć  sw e c zyn ­

nośc i. R-
Związek lipski, .o lb rzym ia  o rgan iza cya  za w o d o w a  l e O r Ą ' 

n iem ieck ich , p rze p ro w ad z iw szy  zw yc ię sk o  w a lkę  z k a sam i ch o ­
ry c h  i u z y sk a w sz y  gMaczne zw ięk szen ie  d o ch o d ó w  le ka rzy  kas, 
s t a n ą ł 'w  o sta tn ich  czasach do  w a lk i z T o w a rz y s tw a m i ubezp ie ­
czeń. W a lk a  ta je d n a k  idzie  o tfyle trudn iej, że w śró d  o g ó łu  
le k a r ly  n ie  objaw ia  się  ta ene rg ia  i so lid a rno ść , o ja ką  m ó g ł się 
Z w iązek  op rzeć w  w a lce  z k a sam i chorych. R ze c -^ fa n ę ła  m ianow ic ie  
tak, ż e *  lekarz®  T o w a rz y s tw  ubezp ieczeń  w  N ie m czech  w ie lu  
jest z a d o w o lo n yc h  i z h o n o ra ry ó w  i ze s t o s u n k u j e  sw em  T o ­
w a rzy stw em ; n ie  odczuw a  w ięc  potrzeby-żąyw an ia  tego  sto sunku , 
zw łaszcza, że  T o w a rzy s tw a  ubezpieczeń n ie d aw no  ba rd zo  znaczn ie  
p o d n io s ły  p łace i h o n o r a r y a t ó w łh  lekarzy. (M iinch . med. W o -  
chen schrift  w ) .  R-

Braki w wykształceniu społeczuo-lekarskiem s łu chaczy  
m e d y c y n y  i m ło d ych  leka rzy  om a w ia no  na m ię d zyn a ro d o w ym  
Zjeździe  dla sp raw  ubezpieczeń. L ic z n i m o w c y fc rz e m a w ia li za 
obow iązko^ąem  w prow a^lzenjen i tej nau k i przez li w-a p ó łro c z Ą  
s tu d y ó w ' na  w szechn icy , do  c z e ”  na tu ra ln ie  k o n ie czn em  jest 
/(tworzenie o d p o w ie d n ich  ka ted r un iw ersyteck ich , a naw et o d ­
d z ia łów  k lin ic znych . A .

N/u l ustawą przeciw partactwu toczyć  się  m ają w  p ru - 
sk ie m  m in iste rstw ie  w  b. m. obęady » 'deputacyi naukow ej«  z udz ia ­
łem  de lega tów  12  Izb  le ka rsk ic h  p ru sk ich '. " ■* ;

Reklamowanie przetworów, częfeto na  to n ie za słu gu ją - 
oychy zapom ocą  a rty k u łó w  »n a u k o w y c h «, p isa n y ch  'na zam ów ien ie  
fab ryk i, aajm ujące teraz żyw o  p ra ffl le ka rską  n iem iecką , znajdzie  
się  obecn ie  także  p rzed  są‘$bm. D w ie  w ie lk ie  fab ryk i k a t fy  sztu­
cznej »K a ffe -H and e ls-A kt ien -G te śk llsch a ft«  w D re źn ie  i »l<ath- 
re ine rs  M a lzka ffe fa b rik * w  R g S h i u m , -  toczą  ̂ ze  sobą  o g ro m n ą  
w a lkę  k o nku ren cy jn ą . D y re k to r  fab ryk i, b re m sń sk ie j zjiyzuca m ię ­
d zy  innem i fab ryce  m onach ijsk ie j, że rek lam uje  sw o ją  kaw ę  
w  sp o só b  n ie zupe łn ie  uczc iw y, b o  przez p ism o  »Ze itsch rilt  fiir 
neue re  p h y s ik a lisc h e  ,i\Iedizin«, k tó re  pop isjstu  n ie w o ln iczo ' sto i 
na u s łu g a c h  fab ryk i. Za rzu t ten będzie  w ła śn ie  p rzed m io tem  d o ­
ch odze ń  sąd o w ych . W.

Bezwartościowe przetwory coraz  częściej zdarzają % i]g  
w ś ró d  »now ych«, w sze lk im i g o d z iw y m i i m niej g o d z iw ym i spo - 
so b a m i^ re k la m o w a n y c h  »leków:*, k tó rym i za sypu je  ry n k i h a n ­
d low e  i le ka rzy  p y ^ e m y s^ c h ę m ic zn y  n iem iecki. Ąf/y tem u zapo- 
biedz, a n ie sum ienne j re k lam ie  k re s  po łożyć, od zyw a  się w  k o ­
łach ( le k a rsk ich  n ie m ieck ich  co raz  siln iej żądanie, b y  za łożono  
ce n tra ln y  u rząd  ba d an ia  n o w ych  p rze tw orów ,' np. p rzy  ceś. U rz ę ­
dzie zdrow ia . R.

Ustawy państwowej przeciwgruźliczej clom agą ąię_wnio­
sek  D r a  A rn in g a  i W asse rm anna, p rze d sta w io n y  pa rlam en tow i 
n iem ieck iem u. *  M.

Stosunki higieniczne szkół warszawskich 'p o c z ą tk o ­
w yc h  p rzed staw ia ją  się w e d łu g .  D r a  T c h ó r z n i c k i e g o  (A « r .  
W a rsz . 307) n a d e r sm utno. 4 1 %  szkp l m ieśc i się  w dom ach  
nieskanalizw w aw yeh. N ig d z ie  n ie m a  spluwacfeek: W  w / if^ J ja B ił 
n iem a  w  szatni w o d o c i ą g i ;  w od ę  trzeba  p ra jnos.ir w k o n e w ­
kach. U m yw a ln i,  recznikćng, m y d ła  n igd z ie  niema. W  |5°/o szkó ł 
w łaśc ie ie le  d o m ó w  nie  dopusM rzają  dzieci do  sal w zez  s c h o d y  
frontow e. N a  czyszczen ie  szk o ły  -jjrzeznąGKono pp  t r ^ d z ie ś c i  ru ­
b li r o c z n i e  PLrew ietrzacze  (obe rlich ty1) są“ w p raw d z ie  w  7 0 %  
szlóół, ale n ie  byw a ją  otw ierane, bo na  to trzebaby  w sp in a ć  się 
na okno. W  przew ażnej części s z k ó ł jest p rzepe łn ien ie  do  2 0 % ,  
w sku td k  tego  c ia sno, d u szn o  i b rudno . N aPźaża len ia  nauczyc ie li 
i le ka rzy  "o d p o w ia d a  m ag istra t, że n iem a p ien ięd zy  na  p op raw ę  
tych  sto su n ków . W o b e ^ T e g o  jed- nem  w y jśf ie m  jest, zdan iem  
D ra  T., o tw arc ie  d ru g ic h  d w u stu  sz k ó ł za p ien iądze^  o b yw a te l­
skie, t. j. z ofiar spo łeczeństw a. R.

Stiiu epidemii w Oalicyi. W  ęzasie od  14. doj21. X I .  19j&8 
d o n ie s io n o ^  nowjkch p rz yp a d k a ch  d u r u p l a m i s t e g o  w  pow . 
pow . .firzeżany (C h o ro b ró w  «2‘% A u g u s t ó w k a  1 ), B u cza cz  (T ro śc ia -  
n ie c  1, K ra s ie jó w  1 ), J aw o S iw ' ( K o b y ln ic a  r n l k f  K a łu s z  (N o - 
w ica ®  L w ó f t  j>ow. (_Biłka k r g g iy s k a  1), N a d w o rn a  (p ie lona  1 ), 
P o d g ó rze  fP o d gó rze  1 ). /;

Z ruclm ludności w Krakowi,#. O d  14. do  21. X I .  1908  
u r o b i ł o  się dzieci żyw o  Ę Ć M n ie żyw o  3; zm arło  o só b  (w  tem  
o b c y th  z n ic h  z g ru ź lic y  9  (5), zapa len ia  p łu c .6 ( I V  b ło n ic y  —  
(— ), p ło n ic y  1 (— ), o d ry  4  ( %  d u ru  b rzu szn e g o  3 (1). A.

Choroby zakaźne w Krakowie. O d  14. do 21. X I .  1908  
S p ło s z o n o  p rz y p a d k o w i b ło n ię y  6 f  — ( w t e m  ob cych  2 f  — S>
‘k rz tu śca  3, p łon ićyf  7 f  1  (2 f  — ), o d ry  61  f  4  (1 f  J.), d u ru
b rzu szn e g o  7 f  3 (3 f  1). j j f  ScA.

C h o r o b y  zaitaźne we L w o w ie . „ Q d  14. do  2\. , X L  1908  
zg ło szo n o  p r z y p a d k ó w  b ło n ic y 1 6 f  —  (w tem o b cyc h  ii f  — ),
k rz tu śca  1, p ło n ic y  3 4  f  4  (5 f  o d ry  1, d u ru  b ó M sz n e g o

1  ( ?  j- — ), cze rw o n k i .gorącżki p o łogow ej 1 j  1  (— P  ,
D r Tad^rzurA.

Cholera w Rosyi. O d  18. d o  25. X .  b. r zaszło  w całej 
R o sy i w e d łu g  d a nych  u rzę d o w ych  n o w ych  p rz y p a d k ó w  1,048 
(f  552), t. j. o 5 3 3  (f  267 ) m niej ryż w  p o p rze d n im  ty go d n iu .

R.

Wiadomości bieżące.

Kraków. T o w a rzy s tw o  le ka rsk ie  k ra kow sk ie^ -od b y ło  w d. 
25. X I.  b r. posiedzenie, na k tó rem  Tir C p t n a r o w s k i  p rze d ­
staw ił p rz y p a d k i op e row ane  b ro d aw cza ka  ja jow odów , o b ą st ro ii-  
nygp î torb ie lałców  ja jn ika  obo!'. ciąży, oraz p scyen tk i, u k tó ry c h  
sto sq w ano  w czesne  w sta w a n ie l'p o  laparo tom iach, Eu- S J r i e d i k e r  
o p ^ fo w a n y  p r f l j p a d R  k rw ia k a  ivM\ma.c\cznzgo* {/mematWo/poict 
Aaći/iatometra) n ię zw y k ły c h  rozm ia rów , D r S c h l a n k  p rz yp a d e k  
hebosteotom ii, a Prof. R o s n e r  m ów ił o ihypeictensio grąvida- 
rnm «. W  d y sk u sy a c h  p rzem aw ia li: D r  B .  Hm fflh, F r ie d m a n , P r z y ­
b y lsk i,  S u rz y ck i,  W  achtel, W ojc iechovysft i i p re legenc i.

—  Śc iśle jsze  w sp ó łd z ia ła n ie  p rzed staw ic ie li p o szc ze g ó ln ych  
d z ia łów  m e d y c y n y  zosta ło  u irą^ przez X.. Z jazd  le ka rz y  i p rzy - 
.yodm kóji1, o d b y ty  we L w o w ie ,  w p ro w ad zo n e  na  p o m y ś ln e  tory. 
J j o r ó i |  bow ie m  p rz ygo to w u ją ce go  .^ię na zasadzie  u chw a ł lw o w ­
sk ic h  Z ja zdu  in te rn is tó w ,p b liż a  s ie  do urzeEzy w istn ien ia  Z ja zd  
T o w a rz y s tw a  o k u lis tó w  p o lsk ich , za ło żon ego  na  Z jeź® i.e  lw o w ­
skim ...Zjązd ten m a się. o d b y ć  .w K ra ko w ie . ,W tym  (jelu ro zesła ł 
r. dw. Prof. D r  W  i c h  e r  k  i etw i c z  do  o k u lis tó w  .po lsk ich  z a p y ­
tania, zm ierzające do  u sta lęp ia^ te rm in u  i p ro g ra m u  Zjazdu.

—  P rze d  R ą d ą  honorow ą. Iz b y  le k a rsk ie j ,, za ch o d n io -ga li-  
cyjslłie j o d b y ła  się  20. X I .  1§1)S ro zp raw a  pj-ze liw  .Dr. S. z W ., 
k tó r y  w  d ru kow an e j i ro zp ow sze ch n ia n e j odezw ie  ob raz ił D r a  L . 
z fĘĆl)4 re k lam u jąc» się  sam  w A§p o só b “n ie w ła śc iw y. P o  w y s łu ch a n iu  
s tro n  i po  n a ra d z ie ^R ad a  honoro.wa u z n a ła -D ra  S I  w in n y m  w y ­
k ro czen ia  prztfćiw  g o d n o śc i stanu  le k a rsk ie g o  z §  34, 11 a. i u - 
dzie liła  m u  nagany, p rzy jm u jąc  prz^a w ym ia rze  k a r y  ja k o  ła g o ­
dzącą  o ko liczno ść , że po raź  p ie rw szy  Staje ja k o  o s k a r lo n y  p rzed  
R a d ą  honorow ą. D r  S. w y ro k  przyjął.

—  R a d a  w yzn a n io w a  g m in y “ izrae lick iej u ch w a liła  budowfe 
ju b ile u szo w e go  szp ita la  izr. d la  dziesSi ch o ryc h  zakaźnie, na  k tó - 
re gb  u t rz ym a n ie  p rze zna czy ła  4 0 00  k o ro n  roczn ie. Jg^pitalik za­
k a ź n y  na  20 łóżek, stanie  p rz y  ul. S k a w iń sk ie j  o b o k  szp ita la  
izrae lick iego .

—  T o w a rz y s tw o  ^B ib lio te ka  uĘzn iqd r W y d z ia łu  le k a rsk ie g o *  
w  K ra k ó w  ie, m ia ło  w  r. 19Q,'|^! 3 8 9  cz ło n ków  zw ycza jnych  (s łu ­
chaczy  m e d ycyna !, ^ a ię d w o  w jg c .o k o ło  30  s łu c h sę s/  m e d ycyn y  
do  pożyt^ęzpej tej in s ty tu cy i n ie  należało. D o ć h o d y  w y n o s iły  
6 3 1 3 '7 8 ,  ro z c h o d y  4463 '32 , ko ron . O b ró t  » lvsięg i p o śre d n ic tw a *, 
p M ^  ktd?Ją R 5 4  E ł o n k ó w  n a b y ło  na w ła sn o ść  na sp ła ty  672  
dzieł, d o b ie g ł su m y  łkor. W y p o ż \ć z a h iię  w zb o ga co n o
.167 dziełam i. T o w a r z y S w o  w yd a ło  śk ryp ta  w ykładów : b io lo g ii 
(175 a rkuszy ), z re fo rm ow a ło  ^w^ą ad m in istra c yę  i czyn i stflrania 
o za łożen ie  »Bratn iej p o m o c y  m e d y k ó w * , h a  kttTrą zeb rano  jifż'

f T 6 1 7 '5 9  kor. PreŁe^em  T o w a r^ y s tw a v U*ył p'. W ik t o r  G ie łc zyń sk i,  
ku ra to rem  Prof. D r .  Rripw icz. N a  ro k  1908/9  w yb ran i' zo sta li do  
za rządu na  W a ln e m  Z g ro m a d ze n iu  w  dn. 16. X I.  b. r . : W ło d z i­
m ierz T o p ó r  Z b y sze w sk i (ji'e zes), A Y ito ld  W T ad y ś ław  Łraszczyń- 
sk i (wice-_pr.ezes), A n t o n i  Schr-ocler t(sk a rb n ik ), S ł  I lo d b o d  (se­
k re ta rz  I.), J. G latze l (sekre tarz II.), K . M is so n a , S. P rżych oęk i,
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B. Ł a c h , R. W ic h e re jy  do  k o m isy i kontro lu jące j: W .  G ie łc zyń - 
Sk i (p rzew odn iczący), J. O lb ry c h t  (zastępca  przew odu.), A . X V ik -  
to rczyk, Z. C zarnek .

— ► D y p lo m  d o k to r sk i u z y sk a ł p. A le k sa n d e r  O s z a c k i ,  
rodem  z K ra k o w a .

Lwów. W y d z ia ł  iżb y  lekarsk ie j w se h o d n io -ga h p y jsk ic j o d ­
b y ł 6. |aJ: I f t r .  posiedzen ie , n a  k tó rem  po  p rze s łu ch an iu  D r a  F  
w yd a n o  orzecxenie w sp ra w ie  zaża len ia  D r a  F. p S f f l iw  p o sta ­
n o w ie n iu  W y d z ia łu  kra jow ego.

—  K u r s a  d la  le ka rzy ; u rzą d zon e  przez W y d z ia ł  IjJJarteJki',, 
ro zp oczyna ją  s ię  1. X I I .  b. r. W  ze sz łym  ty g o d n iu  dobie.gła li­
czba  z g ło szo n yc h  u c ze stn ików  już B3; najliczn iej zapow iadają  się 
k u r sa  b a k te ryg l& ?ii, p o ło żn ic tw a , "c h o ró b  w e w n ę trzn ych  i ch o ró b  
dzieci, —  23. X I .  b. r. o d b y ł s ię  w J d jn ic e  lekarsk ie j uroczyśc ie , 
w o b e cn o śc i rektora, dz iekana , g ro n a  p ro fe so ró w  i w ie lu  lekarzy, 
p ie rw szy  w y fiład  P ro i  J u r  a s z a.

—  P re ie Ł  T o w a rz y s tw a  le k a rsk ie g o  lw o w sk ie g o ., p rym .
D.r W ilh e lm  P i3 e * l* ,  m ia n o w a n y  zo sta ł cz ło n k ie m  k o re sp o n d e n ­
tem  » S p o lk u  lekarfi ć c S IK ch «  w  Pradze.

-  N łf  w zó r iD o m ó w  a k a d e m ic k ich *,  istn ie jących  w e L w o ­
w ie i w  K r a k o w ie  d,la s łu ch ac zy  un iw ersyte tu , pod ję to  we L w o ­
w ie  m y ś l za łożen ia  > D o m u  stu d e n te k *. W  tym  ce lu  zaw iązało 

is ię  '» T ó w ą rz y s tw o  p o ls k ie g o  d o m u  im. E . O rze szkow e j d la  s łu ­
chaczek  szk ó ł w y ż sz y c h  w e L w tfw ie *.

Warszawa. Pjteąę-spfn iŁ w a r z y S t w a  » H ig ie n a  p ra k tyczn a  
im .^ j^  P r u s H  w y b ra n ^ tzo s ta ł Prof. D r  J. K o s i ń s k i .

—  L e k a rz e  ko le i w iedeńsk ie j urządzili 23. X I.  b. r. ob ch ód  
ju b ile u szo w y  J j r a  S tan iS ław a  M  a r k i e  w i c z n a c z e l n e g o  lekarza  
tej ko le i, za ło życ ie la  i p reze sa  k o lo n ii le tn ich  d la  dzieci. O  ju ­
b ile u szu  tym  d o n o s i l iśm y  w Siwoim jczasie.

—  •'W r. z. m in iste rstw o  ^ ś w ia t y  p o ru sz y ło  s p ra w ę *o d d a ­
n ia  W arszaw skie j sz k o ły  felczerskiej w za w ia d yw an ie  m in is ie r -  
stw a  sp ra w  w ew nę trznych, t. j. przejęciejTej p rzez R a d ę  D o b r o ­
c z ynn o śc i pub liczupy, na  co  też ta ' *R ada  się  zgodziła. W ra z  
z objęciem  szp ita li przeałm ia/sto, p rze sz ła  i ta sp ra w a  do  m a g i­
stratu, k tó r y  je d n a k  u ch w a lił obecn ie : s z k o ły  felcz&rskiej w za­
rząd  m iasta  n ie  p rzejm o ufejp, a za łożyć  z fu n d u szó w  m ie jsk ich  
szko łę  d o z o rc ó w  chorych.

—  M ie jsk i W y d z ia ł  d o b ro c zy n n o śc i p rzed staw ił sp ra w o ­
zdan ie  z ca łorocznej d z ia ła ln o śc i w  zak re sie  szp ita ln ic tw a  na  p o ­
s iedzen iu  p le na rn em  w  b. r.3 o d b y te m  z u m ia łe m  za-
p ® o n y ch lekarzy. O b ją w sz y  p rzed  ro k ie m  szp itale  w Stan ie  
b a rd zo  op ła ka n ym , zap łac ił m a g is tra t  ich "g łów ne  d łu g i i p o k ry ł  
utr-zym anie do  lcoftća r. 1907, w ydajne  na to 800,000  rb. W  r. b. 
w yzn a czo n o  na  szp ita le  w b u d ż e f l !  m ie jsk im  p rzesz ło  m ilio n  
rub li, z czego  l O i J i p y  na o d n o w ie n ie  b u d y n k ó w . G o sp o d a r if )  
szp ita lną  rozpoczęto  p o rzą d kow a ć, p o le p szo n o  ż w ie n ie  ch o rych ; 
zdąża się  do  re fo rm y  D o m u  w ych ow a w cze go , o ch ro n n e go  szcze­
p ie n ia  krow ianjęą; p o d n ie c o n o  w yn a g ro d z e n ie  SS . M iło s ie rd z ia  
i p o m n o żo n o  ich  liczbę. P o p ra w a  g o sp o d a rk i sp raw iła , że z op łat 
za leozenie* śc ią gn ię to  w r. 1 9 0 8  d w a  ra z y  w ięcej, n iż '|p re lim i- 
n o w a n H  m ianow ic ie  194,331  rb N ża m ia st  *7.2,735;, z p o d a tk u  szp i- 
ta ine gę^ d o  25(/0 więcpj. Za  d ru gą , a w ażn iejszą  część) Sw ego  za­
da n ia  uw aża  m a g is tra t  sy stem atyczne  u lep szen ie  szp ita ln ic tw a  
•według p lanu, o p ra c o w y w a n e g o  przez o so b n ą  k o m isy ę  p o d  p rze ­
w odn ic tw em  Prof. K o s iń sk ie g o .

—  Z  za p o m o g i k J s y  M ia n o w sk ie g o  w y sz ło  sta ran iem  ę r a  
Jana T u r a  dzie ło  Prof. Józefa N u s b a u m a  p. t. »Zoo tom ia  
p ra k tyczn a *.

—  W  C z a s o p iś m ie  lek.« 410,) p ó n is z a  D r  B i e g a ń s k i  
w a rty ku le  p. t. »C o  iwjak lekarz czytać p o w in ie n *  m y śĘ lzo rga - 
n izow a n ia  rftzp rzedaży  dzie ł le ka rsk ic h  na  sp ła ty  przez S to w a ­
rzyszen ie  le ka rzy  p o lsk ic h  w  W a rsza w ie .

Z różnych stron. W  d n iu  6. (19) X I.  b. r. ob chodz ili 
25 -letn i ju b ileu sz  p ro fe so r ana tom ii w  w ojskow ej A k a d e m ii le­
ka rsk ie j D r  Jan S ^ a - w ł o w s k i  i D r  (SŚfpryan Z a i f z e w s k i .  
W  im ien n i » Z \K ą zku  P o ls k ie g o  le ka rzy  i p rz y ro d n ik ó w  w  P e ­
te r sb u rg u *  sk ła d a li ju b ila tom  życzenia: p ręze s Prof. Stan. Z a ­
l e s k i ,  w ice p re ze s Prof. J. Z i e ^ ń a c k i  i s e k re t ą ^  JO oc. S.o*-* 
w i ń s k j .  g o  życzeń ty śh  do łączam y  ze swej s t ro n y  szczere ,»ad 
m u lto s  annos!«

—  N a g ro d a  N o b la  za p race  na p o lu  m e d y c y n y  ma. b yć  
w  tym  ro ku , jak  poda ją  d z ienn ik i, ro zd z ie lon a  m ięd zy  Prof. 
M i e c z n i k o w a  i P rof. E  h r  i i c h a.

—  D o  w iedeńsk ie j k l in ik i  Prof. E sc h e r ic h a  do sta ł-s ię  z T d sz -  
ke n tu  p rz yp a d e k  w -.Eu rop ie  dotąd  n ieznanej, egzotycznej c h o ­

ro b y  »ka la-azar«, k tó rą  dotąd  sp o strze ga n o  ty lk o  w In d y a c h  za­
chodn ich.

—  »Z w ią ze k  p o lsk i d eka rzy  i p rizy rodn ikó w «  w ‘P e te rsb u rg u , 
w y sto so w a ł do  L. hr. T o łs to ja  a d re ?? ju b ile u szo w y  (o g ło sz o n y  
w > K r a j u *  N r  244). P Io łd o w i tem u za rzuc ił k s . p Z z e c R p t  

W jsim j* N r  2pffl) p ew ną  przesadę, co s k ło n iło  zn ó w  prezesa  »Zw ią- 
z k u «, Prof. D ra  Z a l e s k i e g o ,  do  o d p ow ie d z i (» K ra j«  N r  
w yw odzącej, ad re s »Zw iązku«, z lp źón y  zn akom item u  p isa ­
rzow i, b y ł raczej ea b lad y, niż za ja skraw y.

M i a n o w a n i : D r  y fteksander M a j e y j j J k i  s ta rszym  flekla- 
xze m  s S Ł b o w y m ;  D r  I I .  O r t y ń s k i  lekarzem  sz tab ow ym ; (D r  T. 
K o ź n i e w s k i  a systen tem  p rz y  kated rze  fa rm ako lo g ii w K r a ­
ko w ie ; Prof. K r e i b i c h  zwycz. p ro te so rem  d e rm a to lo g ii na  n ie ­
m ieck im  un iw e rsy te c ie  w Pradze.

Zmarli: D r  httan isław  W o k u l s k i  w  36  r. ż. w  W a r ­
szaw ie.

R e d a l t c y a  o t r z y m a ła :  S p ra w o zd a n ie  B ib lio te k i u c zn iów  
W y d z ia łu  lek. w K ra k o w ie  za r. 19&7/S. —  K i e c k i  i W r z o ­
s e k : ® )  p rzechodzen iu  do  m oczu  m ik ro b ó w  we k rw i k rążących . 
A k a d t*  U m iej. 1908. —  S. Ęj-1 i p k  i e w  i c z :  1 ) T a b e s  u. Syp h ilis . 
»Pester m ed.-chir. P re s se *  19Q7jf25 E t y o lo g ia  i w y n ik i leczenia  
rw y  ku lszo w e j na p o d sta w ie  1 0 3 3  sp o strze ga n ych  p rzyp ad kó w . 
s łj iE :  ifek « 190S . 3) Ó  n ie k tó ryc h  zjtburzeniach czuc ia  skćtey, 
sp o strze ga n ych  ró w n ie ż  na  tle sk ifty  dnaw ej i g o śćę o ^ e j. »Przegl.« 

»ię£)8. —  C h ą d z y ń s k i :  L e  p r in c ip e  d u  m assage  d a n s  le tra i- 
tem ent des urethrites. >Progu 'ps med.« 1908. R . c. D r  E . 
K  r z a n o'\Ws k i :  » 0  p o zn a w an iu  za fa łszow anych  p o k a rm ó w  i na- 
i napojów . *P rzę g l. hig.<JI|?>08. —  K a s a  w sp a rc ia  p o d u p a d ły c h  

k ^ k ą r z f  o raz w d ó w  i s ie ro t po  lekarkach... p rz y  W a rsz . T o w a r z y ­
stw ie  le ka rsk łe m  za czas od  1 8 5 8 — 1987. (Sp ra w ozd a n ie ) W a r ­
sza w a  1908.

Z a p i s k i  b ib l i o g r a f i c z n e :  D r  M . T . S c h n i r e r ,  re d ak to r 
» K lin isc h -th e ł£ p e u tisch e  W o ch e n sc !ir ift«  w M A e d n iu :  M e d iz in a l -  
In d e w . iŁ l id  t h e r a p e u t is c h e s  A a d e in e c u m . R o c z n ik  X I.,  1908. —  
K a le n d a rz y k  D r a  S c h n ire ra  zjedna ł so b ie  trw a łe  pow odzen ie , 

fczego  n a jlep szym  d o w o d e m  jest to, iż obecn ie  ro zp o czyn a  d ru g ie  
d z ie się c io le c ie  w ydaw n ic tw a . R o d n i k  b ieżący  w z b o g a co n y  zosta ł 

snbzdzia łam i » 0  kosm ety-ce« i *-0  le czen iu  su ro w ic a m i*.  W  in ­
n y ch  rozdz ia łach  p rze p ro w a d zo n o  zm iany, o d pow iada jące  po stę ­
p o w i m e d y c y n y  p raktyczne j. N.a u w ag ę  za s łu gu je  też ro zd z ia ł 
■ N o w e  nazw y  zaw odow e«, w  k tó ry m  zna idu ją  się  ob ja śn ien ia  
n o w szych  n a b y tkó w  te rm in o lo g ii lekarskie j. T y m , k tó rz y  zaopa ­
trują  się  także  w k a le n d a rz y k i n iem ieckie, od d a  » M e d iz in a l- ln d e x«  
D r a  S c h n ire ra  n ie w ą tp liw ie  d o b re  u s łu g i, Z.

R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y :

Prof. Dr S tan is ław  Ciechanowski.

Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego krakowskiego 
odb ęd z ie  śjjjj we środę d. 25. listopada o godzinie 6 wieczór 
w Domu lekarskim (R a d z iw iłło w Sk a  4 )1  P o rzą d e k  d z ie n n y
1) K o l. G l i ń s k i :  S e m o n s lra e $ * li o ka zów  a n a tom ic zn o -p a to lo g i-  
cznych. 2) K o l.  w e t  n a r ó w  s k i :  O  pęknięciach, m a c icy  w śró d  
c ią ży  (a p rzed staw ien iem  preparatów ).

' W o d a  K r o ś c i e ń s k a
ze  z d ro ju  S t e f a n a

znana powszechnie ze skutecznego działania i przyjemnego smaku, zastępuje w zupeł­
ności tego rodzaju obcokrajowe szczaw y. -18

uznana z a  
n a jle p s z ą  i n a tu ra ln ą .

N a jlep sze  sku tk i w n ie żytach  żo łądka  i pęche rza , ja ko te ż  d ró g  
od d e c h o w ych .

K r o s p e k t y  r o z s y ła  n a  ż ą d a n ie  B rn n n e n  -  U n te rn e h m n n g  K r o n d o r f  b e i 
P a r ls b a d  lub  te ż  G e n e r a ln a  re p r e z e n ta c y a  d la  G a l ic y i  i B u k o w in y :  

K r a k ó w . G r o d z k a  48 , i ,w ó w , S y k a tn a k a  HI
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C l i l ą W f l l j N ie t r u ją c y  ś ro d e k  do lecze­
nia ran (p ro s z e k , k o ła c z y -  

k i ,  p r z e p łu k iw a n ie ) .  Z  p o ­

w o d u  b r a k u  d z ia ła n ia  d r a ż n ią c e g o , z u p e łn ie  b e z p i e c z n e j  i  n io b o- 

le s n e g o  s to s o w a n ia  je s t  co llar-go l w s k a z a n y  do le c z e n ia  zakaźnych 
chorób oczu, wiewióra, nieżytu pęcherza. B a r d z o  sk u te 'cz u y  

i cz ę s to  w y p r ó b o w a n y , p r z y  w s z y s t k ic h  z a k a ż e n ia c h  o g ó ln y c h  i mTOj'-' 

s c o w y c h  n a  t le  g o n o k o k ó w .

X e r o f q r . m  d o p r o w a d z a  

wrzód goleni, także za­
s ta r z a łe  przypadki,

s z y b k o  do w y le c z e n ia  i p o k ry c iu , n a s k ó r k ie m , u s u w a  w y d z ie lin ę , u sp o ­

k a j a  b ó le  i d r a ż n ią c e  s p ę d z e n ie .  P r z y  wypryskach sączących d z ia ła  

b e z w z g lę d n ie  n ie d r a ż n ią c  x e r o fo r m y  s iln ie  w y s u s z a ją c a l i  o d w a n ia ją e o .

(D w u g a r b n ilt  b ism u tu ) . B a r -  

KĘg Ę  dzo  s k u te c z n y , w y g o d n y  do 

z a ż y w a n ia ,  ta n i  lek ścią­
gający jelita, ł ą c z ą c y  d z ia ła n ie  b ism u tu  i ta n n in y . Działa tam 
gdzie inne środki zawodzą.

anain on ium  ic h th y n a tu m  H e y d e n . i l i jw e f H j  

| C h l h V n 3 l  r y b n e g o  n a s z e j w ła s n e j  k o p a ln i  ty r o ls k ie j ,  

*  1  o w ie le  ta ń s z y  od ic h ty o ln ,

Próbki i p iśm ien n ic tw o  rozsy ła :  2c

C h e m i s c h e  F a b r i k  v o n  H e y d e n ,  R a d e b e u l - D r e z n o .

t i r

• 0 T 7 Z N A C Z E . 1 N I A - ,
KRAKÓ W  -  LWÓW -  P A R Y Ż -W IŁ P Ł N

JOZEF GÓRECKI
P R E M IO W A N A  F A B R Y K A  228

S I A T E K ,  M E B L I ,  K O N S T R U K C Y I  Ż E L A Z N Y C H  
I W Y R O B Ó W  O R N A M E N T A L N Y C H  K U T Y C H  

W  K R A K O W IE ,  UL. ŚW . W A W R Z Y Ń C A  L. 26.
Poleca się do w ykonania po najtańszych cenach? Wszelkich siatek maszynowych 1 rę­
cznych, służących do ogrodzeń, ochron ra f, betonów, m ateryałów sprężynowych i t. p, — 
Mebli żelaznych i mosiężnych tanieli i wykwintnych do urządzeń lekarskioh, szpitali, 
klinik, Internatów  I ogrodów . —  Konstrukcyi dachów, schodów żelaznych w różnych 
»ystemach, pawilonów, werand, markiz, okien, bram i portali. — Wyrobów artystycznych 
z żelaza, miedzi i broazu kutych, ja k  w w elkich krat, balustrad, balkonów, ogrodzeń, 
krzyży, wieńców i kwiatów, świeczników, latarń 1 kandelabrów i t. p. — Drut kolcza- 

«ty i wzdętoohrony do ratowania bydła.
Magazyn własny weSfabryce przy ulicy Św. W awrzyńca Nr 20. 

Adres listów i telegramów wyraźnie:
J Ó Z E F  G Ó R E C K I — K R A K Ó W . Teleion Nr. 21T

eo t n a c ó M n
i Kombinacya phenacetyny, coffeiny, codeiny, guaranę

WSKAZANIA: MIGRENA,
^po ł owi czy  IjóI głowy, nerwoból n. trójdzielnego, influenca.;

ś O p a k o w a n ie  oryg.: s z k la n e c z k i  z lO k o ia c z y k a m i.  SS d i 
i  Dawka: przy silnych napadach bólów głowy cały, ffrzy lżejszych pól kołaczykad

 ̂ fa rm a ceu t .  w W l l h .  N a t t e r e r  M u n c h e n i9 .

W I E L K A

O S Z C Z Ę D N O Ś Ć
o s ią g a  s ię  p rz e z  u ż \rw a n ie  B e ie r s d o r fa  b ia łe g o  p r z y -  

le p c a ^ k a u c z u k o w e g o  „ le n k o p la s t ‘£, k t ó r y  z p o w o d u  

sw ej le p k o śc i,  b r a k u  d ra ż n ią c e g o  d z ia ła n ia  i s ta ło ­

śc i, p r z e w y ż s z a  w s z y s t k ie  in n e  p la s t r y  i w p rz e ­

w ażn e j c z ę śc i z a k L d ó w  le c z n ic z y c h  stale b y w a  

u ż y w a n y .

i  s iln ie , n ie  ro z -L e u k o p la s t  p r z y le p ia  s ię  śc iś le  

m ię k a ją c  p r z y  d łu ż sze m  le że n iu  n a  skó rze , ta k  

iż  o p a t r u n k i n a w e t  p r z y  z n a c z n e m  n a ra ż e n iu  n ie  

p rz e su w a ją  się.

  14 c

S z c z e g ó ln ie  ce nn em , o szc zę d n e m  i o d p o w ie d r. ie m  

je sL . s to ś i iw a n ie  d e u k o p la s tu  na  s z p u lk a c h ,  d o sta r­

c z a n y c h  w e w s z y s t k ic h  u ż y w a n y c h  w ie lk o śc ia c h .

Próbki, piśmiennictwo i wykazy bezpłatnie

P .  & E I E R S B C R F  e t  C o . ,  H a m b u r g  3 0 .

H y p n o z ą •HI 5

leczy: w rodzóno  i nabyte toczen ia  psych iczne, s łabość  woli, k ła m ­
liwość, k laptoM hnię , obaw ę przfcslfzeni. psyołrczTlft depresję, neu- 
raslenię, za w ro ty  i bóle g łow y, nerw ice, azjtnncłśaiowe porażenia  
i n iedow łady, p rzew lek ły  a lkoho lizm , jąkan ie  się, p lą saw icę , śle- 
tiz ienniclw o. <lvoha\vire nerw ow a, onan iu  i t. d —  Dr m ed .  
S T A N I S Ł A W  B R E Y E R ,  Kraków', ul. W o lsk a  I. 2 8 .

^ i f e | p y
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L A B O R A T O R Y U M  C H E M IC Z N O - F A R M A C E U T Y C Z N E  
EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu koło Tarnowa

poleca wyroby w łasne: 208

F e rro p h o s p h a t (S u r . te rr . m a n g a n , h y p o p h o s p h o r. c o m p .)
w działalności Identyczny z Syrr. Pellowa. Dra Eggera itp.

Nieoceniony jako tonicum w przypadkach niedokrewności, w cierpieniach narządu 
nerwowego, krzywicy, neurastenii itp. Zawiera: żelazo, m angan, wapień, potas, chininę, 
fosfor, strychninę, kwas i sole hypofosforowe rozpuszczone w  syrupie. Skład chemi­
czny podany na każdej flaszce. Ferrophosphat MATULI w ydaje się jedynie w apte­
kach na przepis lekarski. Cena za flakon Kor. 2. Sposób użycia: 2—3 razy dziennie 
łyżeczkę od kawy w »/, szklanki wody. — Do nabycia we wszystkich aptekach.

S a p o m e n th o l. (M a ś ć  S a p o m e n th o lo w a ).
Zawiera ciała lotne jak : olejki eteryczne, kamforę, amoniak, alkohol, mentol, Itp., 
które przetraw iane na gorąco w m aszynach parow ych z mydłem, dają jednolitą masę, 
łatwo dokładnie w etrzeć się dającą. W  użyciu przyjejnny, o miłej woni. Działa zna­
komicie w bólach reumatycznych różnych postaci, speoyalnie w reumatyzmie mię­
śniowym, lumbago, ischias, n e r robólach itp. W  działamu szybki i często pewny na­
w et w  wypadkach, gdy inne leki skutku nie wywierały. Skuteczność Sapomentholu 
stw ierdzają liczne poświadczenia lekarskie, jakoteż badania, czynione na klinice wie­
deńskiej na oddziele III. Sposób użycia: Odpowiednie części ciałf naciera się silnie, po­
czerń owija akowe w atą lub flanelą. — Do nabycia we wszystkich aptekach, po cenie za 
mały słoik Kor. 1-40, za duży Kor. 6. Tylko w oryginalnych słoikach. Dozwolony w  ce­
sarstwie rosyjskiem przez zatwierdzenie Rady Lek Min. spraw. wewn. w Petersburgu.

S to m a c h in  (C o g n a c  c h in a e ).
Jest czystym wyoiągiem kory chinowej królewskiej i gorzkich korzeni na koniaku 
francuskim. Wyborne jako ,,Stomachicum“. Działa wzmacniająco, ułatwia trawienie, 
podnieca i zwiększa apetyt, wzmacnia, działając szybko. Przy „Hyperemensis gravi- 
darum “ wywiera zbawienne skutki, w strzym ując wymioty i nudności. Dla oierp ących 
na płuca, specyalny cum acid. cynamilico, a to: 036 w  200 gramach. Sposób użycia:
Bezpośrednio przed jedzeniem kieliszek. Cena małej flaszki Kor. 2, większej Kor. Ł  

Do nabycia we wszystkich aptekaoh.
Uprasza się celem otrzymania wyrobu właściwego, przepisując używać zawsze 

Matula. Nazwy, m arka ochronna i opakowanie praw nie zastrzeżone. Broszury i próbki dis Panów Lekarsy 
a Laborator-mm i Fabryka przetworów farmaceutycznych EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu koło T„ruowr

f o r i r u ł k l :  o r y g i n a ł
gratis i franco, n rze sy ł

N O R M A L N E  W O D Y  M i N E R A L N E
WEDŁUG PRZEPISU

P ro f .  Dr. W . J A W O R S K I E G O  w K R A K O W I E .
fN A U K A  O  C H O R O B A C H  W E W N Ę T R Z N Y C H  T O M  III.  P R O F .  W . J A W O R S K I ) .

W yrabia R ządow o u p raw n ion a  fabryka W yrabia R zadow o u p raw niona  fabryka

K. RZĄGY i CHMURSK1EG0 w  KRAKOWIE, ul. św . Gertrudy 1 .4 .  (T e le f  Nr. 2 2 7 ) .
a) Wody normalne zawierające składniki tylko mineralne:

N r. W o d a  n o rm a ln a hal. N i . vV o d a  n o rm a ln a hal.

I
n
m
IV
v
V I

V I I
vm
IX
x
X I

Normalna . . . .  
Alkaliczna słabsza. 
Alkaliczna mocniejsza 
Słona siabsza 
Słona mocniejsza 
Alkaliczno-słona 
Glauberska mocniej sz 
Glauberska słabsza 
Magnowa . . . .  
Wapniowa . . .  
Litowa......................

flaszka *ji 1. 40
30
35
35
40
30
40
30
40
40
50

X I I  Jodowa słabsza .
X III Jodowa mocniejsza
XIV Bromowa słabsza .
XV  Bromowa mocniej sza

XV I Żelazista . . . .
XV II Arsenowa . . . .
XVIII Arsenowo-żelazista
X IX  Dyetetyczna . . .
X X  Kwaskowata . . .
X X I Stołowa normalna .

flaszka 3/ ł  L
I1/* !■
3U 1. 
V. !• 
%  1 . 

V. 1-

V *  1- 
%  1- 
7 *  i-

b) Wody normalne zawierające salicylany:

50
50
40
40
40
50
50
40
30
30

Nr.

x x n
X X III
XX IV

A. Aqua alcalina eff. mitior numerata
B. Aqua alcalina eff. fortior . . . . 
0. Ziemna słabsza numerowana . . .

hal. Nr.-

40
60
40

X X V
XXV I

hal.

D. Ziemna mocniejsza numerowana
E. Aqua magnesiae eff. numerata ,

60
40

201
U W A G o i :  D la  o d ró ż n ie n ia , g o d łe m  w ód  n o rm a ln y c h  je s t  n a  e t y k ie t a c h  r y s u n e k  ryby ze s t r z a łk ą .  D la  u n ik n ię c ia  p o ­

m y łe k  z w o d a m i n a ś la d o w a n e m i, u p r a s z a  s ię  do n a z w y  s z c z e g ó ło w e j w o d y  d o d a w a ć  w y r a z  »normalna«
i n u m e r. B r o s z u r y  p o d a ją c e  s k ła d  i te ra p e u ty c z n e  s to so w a n ie  w ód n o rm a ln y c h  p r z e s y ła m y  n a  ż ą d a n ie  f r a n k o .
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G R I E S  O B O K  B O Ż E N
U Z D R O W I S K O  W  P O Ł U D N I O W Y M  T Y R O L U .

Pobyt od początku września  do końca maja,

Sanatoryum Gries
p r z e z n a c z o n e  w y ł ą c z n i e  d l a  p i e r s i o w o  c h o r y c h .

Indywidualizujące leczenie, werendowanie, inhalacye.

Iriformaoyi udziela 316

Dr Kolanowski,  drugi lekarz w sanatoryum.

PPH M l  (iWIłZIU \  j *  /  POI) ZŁOTł liWIłZM

flPTEKH POD „ZŁOTU GWIAZDA'

P10TRH MlKOLHSCHfl
w y r a b ia :  W E  L W O W I E  w y ra b ia :

S y r o p  S u l f o g u a j a k o l o w y  i S y r u p  
S u l f o g u a j a k o l o w y  z  K o l ą .

W  d zia ła lności zupełnie identyczny z Siroliną firmy H o ffm a n n  La
Koche w edłng  o rzeczen ia  K om isyi P rzem ysłow o-lekarsk ie j T o­
w arzystw a L ek arsk ieg o  we Lw ow ie. O 50°/, tańszy Od Slroliny.

Syrup Suiłoguajakolowy kosztuje 2 K. 
Syrup Suiłoguajakolowy z kolą kosztuje 2 ‘50 K.

W ydaje  s ię  ty lk o  n a  p rzep is  lekarski.

Poleca ustalonej sławy WINA LECZNICZE
przez Dra Karola Mikolascha pierwsze w Austryi w r. 1870 wprowadzone.

W ino Chinowe, Chinowo -Aelaziste, Kaskarow#, Condurango, 
Borówkowe, Rnmbarbarowe, Peppjnowe, Cola, Peptonowe, 

Malaga, Tokaj fltary, Cognac najlepszy. 210
Zaopatraon*“ &tostami pierwszorzędnych powag lekarskich i Makowych.

Główny skład w szystk ich specyfików  k rajów . 1 zagranicznych

Polecone przez Św ietne  T ow . lekarskie krakowskie.
Z pom iędzy dziś znan ych  p rzetw orów  ż e l a z i s t y c h  
jest najłatw iej s t ra w n ym  i nie p su jącym  zęby środkiem

LIQU0R MANGANO FERRI PEPTONATI
s k ła d u  0 '60°/o F e  i 0 '1 0 °/0 M n  w y r o b u  203

Aptekarza D. MATULI w Podgórzu (Kraków).
Po lecany jako  środek  lekko  straw ny, pobudza jący  ape­
tyt, w błędnicy, b ra ku  krw i, m alary i, zołzach, w  kobie­

cych  i n e rw o w ych  słabościach.

Sp o sób  użyc ia : Dzieciom  do lat 12 daje się 2 ra zy  dnia 
po łyżce  od k a w y  z m lekiem ; o soby  dorosłe  używ ają  

2 — 3 razy  dn ia  po łyżce  stołowej.

N a  s k ła d z ie  w  k a żd e j w ię k sze j aptece. C ena  2 K  4 0  li.

W y r ó b  k r a j o w y .  —  D w ie  flaszki w y sy ła m  franco.

TRHH J0D0W0 2ELHZ1STY
zawiera ró w n ie  ja k  T ra n  Lahussena w 100 gr. tranu 0 20 jodku że­
laza. Przetwór ten leczniczy jest sporządzony na najlepszym 

tranie Meyera, przeto jest smaczny i nie psuje żołądka.
T ra n  jodow o-że lazisty  W is z n ie w sk ie g o  m oże  być z dobrym sku­
tkiem  za le canym  w  cho robach  płuc, zołzach, niedokrewności i L p. 
S p osób  użycia: D z ie c iom  daje się 1— 2— 3 razy dziennie po ły ­

żeczce po  jedzeniu. —  D o ro s ły m  1— 3  łyżek dziennie. 221

Cena flaszki 1 K. 20. hal. —  Wyrób własny l skład główny w aptece

K .  W I S Z N I E W S K I E G O  w  K r a k o w i e .
We Lwowie na składzie w aptece PIOTRA MIKOLASCHA.

Polecony przez K rakow ską Rom isyę przemystowo -lekarską. Odznaczony najwyźszemi 
odznaczeniami na wystawach hygienicznyoh we W iedniu i Paryżu 1906 i we Lw ow ie 1907.

Najprzyjemniejszym zarówno w smaku jak zapadni, tranem rybim, jest specyalną metodą przyrządzony

Tran jodowo-żelazisty-aromatyczny
z prawnie zarejestrowaną marką ochronną J E C O F E R R O L

w y r o b u  c h e m ik a  Dra JULIUSZA FRANZOSA a p te k a rz a  w T a rn o p o lu .

Tran ten sp ro w a d zo n y  w p ro st  z B e rgeu  w  N o rw eg ii, zaw ie ra  0 2 5 %  
jodku  że lazow ego, podczas g d y  tran L a h u se n a  m a  ty lko  0 '20u/0 F e  J 2. 
Nadto je st»J E C O F E R R O L *  o całą k o ro n ę  tań szy  od tranu  Lah usen a , 
k tó ry  kosztuje  kor. 3 60. D o  każdej fla szk i o ryg ina lne j, pojem ności 
'/„ litra, d o łączony  jest pakiet nader przyjem nej pa sty  m iętowej.

Cena 2 Kor. 50 hal. Ordynuje się: „JECOFERROL11 Dr FRANZ0S.

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  w i ę k s z y c h  a p t e k a c h .

W E LW O W IE w  aptekach iMikolascba, Iiaya , Dra Piepes-Poratyńskiego, O ra W iewiór-
kowskiego, Łazarskiego. W  K R A K O W IE  w aptece Wiszniewskiego. 127

ROK VI. 185 ROK VI.

ii

G Ł O S  L E K A R Z Y
D w u t y g o d n i k ,  p o ś w i ę c o n y  s p r a w o m  

z a w o d o w y m  l e k a r s k i m ,  d e o n t o l o g i i  l e ­

k a r s k i e j  i z a g a d n i e n i o m  z  z a k r e s u  

—  m e d y c y n y  s p o ł e c z n e j .  ■ = = .

W y c h o d z i  w e  L w o w i e  pod r e d a k c y ą

D r a  S z c z e p a n a  M i k o ł a j s k i e g o .

Przedpłata roczna wraz z przesyłką pocztową.: 6 koron 6 marek =  3  ruble.

A d r e s  r e d a k c y i  i a d m in i s t r a c j i :  Lwów, ul. Śniadeckich, Nr. 6.



Inżynier LEONARD NITSCH i SPÓŁKA, Kraków, ul. Kolejowa 18
pro jektu ją  i w ykonu ją : 121 ;

_ 0*1 ^*a  m i a s t , g m in ,  f o l w a r k ó w ,  fa b ry K ,  ogi o d ó w ,  g m a c h ó w  p u b l i -  ■
■ W  U  U  U L I  1 c zn y c h ,  d o m ó w  p r y w a t n y c h  i t. d. ■

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. Instalacye domowe z klozetami, łazienkami itd.

P o n ł r o  I n o  r t O T T O U l L a  n i o  w s z e lk ic h  s y s t e m ó w  i w e n t y l a c y e .  Ł a źn ie .
L 1 1 L I  C L I I  1 U ^  I  W  C L I  11 v> M e c h a n i c z n e  p r a l n i e .  S u s z a r n i e  i t .  d.
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R ossel, Schw arz S  Co. W iesb ad en  25.
Fabryka leczniczo-gimnastycznych i ortopedycznych przyrządów.

W y łą c z n y  w y ró b  p rz y rz ą ­
dów  s y s te m u  D ra  H e rza , 

W ie d e ń . 135

W y łą c z n y  w yró b  p rz y rz ą  
dów , s y s te m u  D ra  G. Z a n ­

d e ra , S to c k h o lm .

Przyrządy pendnłowe ^ 3 y5ó,; npó“ m“ltJ * lS
Wyłączny wyrób elektrycznych przyrządów do grzania go­
rącem powietrzem, systemu Dra Tyrnauera w Karlsbadzie.

Pierw szo rzędny  wyrób |j P iśmiennictwo I oferty 
z daleko Idącą gwarancyą. |J bezpłatnie I opłatnie. 
Najlepsze kraj. i obookraj. polecenia. Patenty wa wazy tk ijl państw, kultur.

S Ł O W N I K  L E K A R S K I  P O L S K I
Cena w  A u s t r y i  20 ko ron , p rze sy łką  pocztow ą 21 koron. W  N ie m ­
czech 20 M arek, z p rze sy łką  pocztow ą  2T *M !irek. W  W a rsz a w ie *  

Rbs. 8 '50 z p rze sy łk ą  pocztow ą Rbs. 9. 184
D o  n a b y # S  w  A d m in is lća cy i „P rzeg lądu  L e k a r sk ie g o " K ra k ó w , 
w  Tow . lek. w  K ra k o w ie  i Lw ow ie , i w e w szy stk ich  k sięgarn iach .

Wyrób 1 główny sk ład  a Karo la  Jahra, apt. w Krakow ie.

Z a m ia s t  T r a n u , J o d u , Ż e la za !

Pastilli Jodo-Ferrati comp. „Jahr“
Przetwór leczniczy składający się: 2 Kali jod 0*05 Ferra- 

tin 0 1 0  Cale. glycer. phosph. aa. 0*10 o przyjemnym smak a, 
wzmacniający, podniecający łaknienie, przyczyniający się do 
pomnożenia ciałek krw i i rozrostu końci.

Pastilli Jodo-Ferrati comp. „Jahr“  brym skutkiem
pruy błędnicy, niedokrewności i jej następstwach, sołzac.h, ra- 
ch itis  l  t. p.

Dawka dzienna: dla dzieci 2— 4 sztuk, dla dorosłych 6— 9 sztuk. 

Tylko w oryginalnych pudełkach zawierających 24 sztuk.

C e n a  2  k o r o n  5 0  ha lerzy .
S k ła d y  w e  w s zy s tk ic h  a p te k a c h . i

ZAKŁAD ROENTGENA
W y t ą C Z N I E  D L A  C E L Ó W  L E C Z N I C Z Y C H

Dra Zygmunta STEUERMARKA
KRAKÓW, UL. STAROWIŚLNA t. tu

Wskazania do leczenia promieniami Roentgena stanowiąi

1) Choroby skórne: eczema, psoriasis. acne, tavus, trichn-
phyUasis, sycos>s, lupus vulgaris i t. d.

2) Nowotwory: epitheliomata, carcinomata, sarcomata, fi-
bromyomata uteri.

3) Gruźlica kości i gruczołów.
4) Choroby krwi i tkanek limfatycznych: leucaemia, pseu-

doleukaemia i t. d.
5) Choroba Basedowa, struma, hypertrophia prustatae.

Opuścił prasę

Kalendarz lekarski Dr J. POLAKA
na rok 1 9 0 9 .

T R E Ś Ć  : ka lendąćz ogó lny. L i s t a  le k a r ź y / i r a k t y  ku ją cych  w  W a r ­
szaw ie  i n a  p ro w in c j i,  u r z ę d ó w  i i n s - t y t u c y i  l e k a r s k i c h  
w  kraju, z w ym ie n ien iem  sk ła d u  o sob istego  za rząd ó w  i lekarzy. 
/ T o w a rzy s tw a  le ka rsk ie  i hygj.ęmcznie, ^yzpitśleł lecznice, drogi, 
żelazne i t. p.). LrśTa le ka rzy  p ra k ty k u ją c y c h  w  u zd ro w isk a c h  za 
gran icą. O t r u c i a .  N  a j w  y  żjS z |M d a w  k i, p o rów n a n ie  sk a l ciep ło­
mierza,, d a w ko w a n ie  le ków  w ew nę trznych, w strz y k iw a ć , w z ie w a ń  
i t. p., kąpiele ipffznicze, ro zp u szcza ln o ść  łę k ó w  i t. p. O kre ślan ie  
ok re su  ciąży, tablica  ro zw o ju  p łod u  i t. p. P o d r ę c z n i k  t e r a p e u ­
t y c z n y ,  w  op radpw an iu  zb io row e m  z udz ia łem  d ró w : M ą L z k ie -  
w i e ź a  (choroby dzieci),. Ó u r* i n a  (choroby  tfęw ne trzne  i serca),
A. w o k o ł o  w s k i  e g o jk ę h o ro b y  n a rz ą d ó w  od d ych a n ia )y lR a j c h  m a -  
n a  (choroby  traw ienia), K a m o c k i e g o  (choroby oczu), R y c h l i  ń-  
s k i e g o  (choroby nerw ow e), W a t r a s z e w s k i e g o  fchoroby skó rne  
i wener.j. € r a l s z e w i o z ą  (chor. chir.), Iv u  n i ew-i oj&p, (g inekologia, 
K u c z y ń s k i e g o  (choroba  uszu).

. j jSała^łreść u ło żona  n-a n o w .p r 187

Cena egzem p la rza  w  op raw ie  z 4  no tatn ikam i, o łów k iem  
i gum ką. 1 rb. 50 kop.; z p rze sy łk ą  pocztow ą  1 rb. 60 k.. za  za li­
czeniem  1 rb. 70 k.

Do  nabyera  we w szy s tk ic h  k s ię ga rn ia ch  i u w y d a w c y  (N o w o ­
g ro d zk a  82, g in a c h ’ m iejsk isg-e iinstytutu iseczęp ien ia  o sp y  ochronnej).



P R Z E G L Ą D  L E K A R S K I
Organ urzędowy 

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
or an Związku polskiego lekarzy i przyrodników w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich'

polskich w Kijowie i Chicago.

R o k  X L V II .  K ra k ó w , d n ia  5. g ru d n ia  1 9 0 8 . N r  4 9 .

Prof. Dr S tan is ław  C iechanow ski,R edaktor"głów ny:

Z kliniki chirurgicznej Uniw. Jagiell. w Krakowie.
Dyrektor Prof. Dr. Kader.

Dalsze doświadczenia z wycinaniem naczyń  
powrózka nasiennego przy doszczętnej 

operacyi przepukliny pachwinowej.
P o d a !

Dr Radliński.

R o k  te m u  o g ło s i łe m  w  »R o c z n ik u  le k a r s k im « ( 190 7 . 

T .  1 , Zasze 111) w y n ik i  m o ic h  b a d a ń  n a d -u n a c z y n ie n ie m  tę- 

t n ic z e m  p o w r ó z k a  n a s ie n n e g o  i j ą ­

d ra , i z a p ro p o n o w  a łe m  o p a r t ą  n a  t y c h  

w y n ik a c h  o d m ia n ę  d o sz c zę tn e j  o p e ­

r a c y i  p r z e p u k l in y  p a c h w in o w e j,  o ra z  

ż y la k ó w  p o w r ó z k a  n a s ie n n e g o .  O d ­

m ia n a  p o le g a  n a  w y c ię c iu  w s z y s t ­

k ic h  n a c z y ń  k r w io n o ś n y c h  p o w r ó z k a  

o p r ó c z  t. n a s ie n io w o d o w e j  {a. defe- 
rentiatis), k t ó r a  |irz.y w y o s o b n ie n iu  

na i tę p o  n a s ię n io w o d u  z p o m ię d z y  

s k ł a d n ik ó w  p o w ró z k a ,  z a w sze  p o z o ­

sta je  w  z w ią z k u  z n a s ie n io w o d e m .

Z e  z z a c h o w a n ie m  p e w n y c h  w a ru n ­

k ó w  tę tn ic a  ta  w y s t a r c z a  d o i ó d ż y -  

w aan ia  ją d ra , w y k a z a ły  m o je  b a d a n ia  

a n a to m ic z n e ^  k t ó r y c h  w y n ik i  w  g ł ó ­

w n y c h  z a r y s a c h  tu  p o w tó rz ę .

J ą d ro  i p o w r ó z e k  n a s ie n n y o t r z y -  

m u ją  k r e w  z 3 tę tn ic, a m ia n o w ic ie :  1 ) 

z t. n a s ie n n e j  w e w n ę trz n e j  [a. sperm, 
intl) o d  t ę tn ic y  g łó w n e j ,  2)-z t ę tn ic y  

p o w r ó z k a  n a s ie n n e g o  (a. funicularis) 
o d  t. n a b rz u s z n e j  d o ln e j  >fepigastr. 
fnf.)) i 3 ) z t. n a s ie n io w d t io w e j  (a. 
deferentialis) —  o d  t. p ę c h e rz o w e j  

(ę-i fOeSicalis)' (z u k ł a d u  t. p o d b r z u -  

szn e j —  a. hypogasfriedj. Z  t y c h  

t ę tn ic  b e z p o ś r e d n io  d o  m ią ż s z u  ją d ra  

1 d o  n a ją d rz a  id z ie  tę tn ic a  n h s ie n n a  W e w n ę trzn ą ^  p ró c z  te g o  

m a  t. n a s ie m o w o d e w ia  g a łą z k i  k o ń c o w e ,  ro z g a łę z ia ją c e  s ię  

w  d o ln y m  b ie g u n ie  jąd ra . T .  p o \ v r ó z k o w a  {a. fun icu laris^  b e z ­

p o ś r e d n io  d o  j ą d r a  n ie  d o c h o d z i,  d o s ię g a  j e d n a k  śW etn i g a ­

łę z ia m i b o ń c o w e tn i  d o  p o z io m u  e g o n a  n a ją d rza . T .  n a ­

s ie n n a  w e w n ę t rz n a  d z ie li s ię  o  ja k ie  3 c tm  p o n a d  g ó r n y m

b ie g u n e m  ją d ra  n a  sw e  g łó w w e  ga łę z ie , z k t ó r y c h  d w łe  

i d li cTo m ią ż s z u  ją d ra , a j e d n a  p r z e b ie g a ' w z d łu ż  (g a łą ź  n a -  

ją d r z o w a )  n a ją d rz a ' i u  d o ln e g o  je g o  k o ń c a  łączyj s ię  s z e ­

r o k ą  g a łę z ią  z t. n a s ie n io w o d o W ą .  D o  tej a n a s t o m o z y  w p a d a  

ró w n ie ż  z n a c z n a  k o ń c o w a  g a łą ź  t. p o \V ró i?k b w e j. P om ife d  

n io n a  a n a s t o m o z a  3 tę tn ic  je st  t a k  d u ż a  i s t a ła j cźe p o  p o d ­

w ią z a n iu  t. n a s ie n n e j  w e w n ę t rz n e j  p o w y ż e j  jó f  ro z d z ia łu  

z a w sże  w  c a ły m  m ią ż s z u  j ą d ra  z n a jd o w a łe m  rrfrffę in je k c y jn ą , -  

u p r o w a d z o n ą  c ź y ^ t o  p rz e z  t. p o w r ó z k o w ą ,  c z y  p rz e z  t. n a -  

s ie r ię ^ w a d o w ą . P r M b i e g  tej m a ś y V s z e d ł  o d  k o ń c a  t ę tn ic y  

n a & r z y k iw a n e j  p rz e z  a n a ^ to m o z ę  w ' fgó fę  p rz e z  -ga łąź  n a -  

j ą d r z o w ą  t. n a s ie n n e j  w e w n ę t rz n e j  

aż d o  m a Ą jsc Ł ?p o d z ia łu  i s tąd , w s k u -  

t e k  p r z e w ią z k i  p n ia  g łó w n e g o ,  z n ó w  

w  d ó ł  d o  g a łę z i m ią ższó -W ych . W  ten  

s p o s ó b  ró w n ie ż * 'd la  k rw i  je s t  z u p e ł­

n ie- żttpe -W niony  d o s tę p  d o  c a łe g o  

m ią ż s z u  ją d ra  p o  p o d w ią z a n iu  t. n a -  

ś ie n n e j w e w n ę trz n e j  p o n a d  jej p o ­

d z ia łe m ,  ̂ job. ry su n e k ^ ,  m ia n o w ic ie  ó d - 

t ę tn ic y  p b \v ró z k o w e j  lu b 1 n a s ie n io - * ' 

w o d o w e j  d r o g ą  w y ż e j o p is a n ą  p rz e z  

a n a sto m o z ę ,  i —  dafdj g a łę z ie  k o ń c o w e  

t. n a s ienn e j. T .  p o w r ó z k o w ą  w  S p ra ­

w ie  n a s  tu  o b c h o d z ą c e j  ża d n e j r o i ' 

n ie  o d g r y w a ,  g d y ż  u le g a  p o d w ią ­

z a n iu  p r z y  w y c in a n iu  n a c z y ń  nńl r(P' 
w n i  z tę tn ic ą  n a s ie n n ą  W e w n ę trzn ą . 

N a t o m ia s t  s w o is t ą  i 1‘w a ż n ą  Jest r o la  

t. n a s ie n io w o d o w e j .  'T ę t n ic a  ta  p o -  

S i h d a ‘•bow ietn, p o z a  o p i s a n y m  s to ­

s u n k ie m  d o  u n a c z y n ie n ia  m ią ż s z u

ljąd ra , je sz c z e  je d n ą  w a ż n ą 1 w łaśc"?- * 

w o ść ,  a  m ia n o w ic ie  p r z y  w y d z ie la n iu  

n a  tę p o  n a s ię n io w o d u  z p o ś r ó d  s k ł a ­

d n ik ó w  p o w r ó z k a  n a s ie n n e g o ,  z 

s z e  p o z o s t a j d fw  z w ią z k u  z n a s łe n io -  

w o d e m , s t a n o w ią c  z n im  ra ze m , z ż y i,J 

ła m i  i g a łą z k ą  n e rw o w ą  śc iś le  zw ią -  

,zafiy » p ę c ze k  n a 'ś ie ń i 'o w o d o w y « .  —  P ę c z e k  n a s ie n io w o -  

dowy■,, jaTr to  w id a ć  n a  p r z e k ro ja c h  p o p r z e c z n y c h  p o ­

w r ó z k a  n a s ie n n e g o ,  s t a n o w i o s o b n ą  g r u p ę  s k ł a d n ik ó w  p o ­

w ró z k a ,  z w ią z a n ą  ^  jedhą, t r u d n o  r o z d z ie ln ą  c a ło s 'ć  p rze z  

t k a n k ę  łą c zn ą , z n a c z n ie  gęstsiftf, n i’ż ta, k t ó r ą  s k ł a d n ik i  s ą ­

s i e d n i e '^  Ze s-abą1'z w ią z a n e

P  —  n a ja d rz e .
N  —  n asien io w ó d .
T . N  —  t. n  a  s i  e n i o w  o d o w  a  (a . deferentialis).
T. P . —  t. p o w ró z k o w ą  [a. fu n icu la ris ),
T. N as. —  t. n as ie n n a  w e w n . {a-, s fe r mat- in łe r .). 
An. —  an astom o za.

—  p rz ew ią zk ą .



K o r z y s t a j ą c  z t y c h  d w ó c h  w ła ś c iw o s 'c i  t ę tn ic y  n a s ie -  

n io w o d o w e j,  m ia n o w ic ie ,  że  z d o ła  o n a  z a p e w n ić  d o p ły w  

k rw i  d o  j ą d r a  p o  p o d w ią z a n iu  t. n a s ie n n e j  w e w n ę trzn e j,

0  ile  to  p o d w ią z a n ie  n a s tą p i ło  p o n a d  p o d z ia łe m  jej n a  g a ­

łę z ie  k o ń c o w e ,  a w ię c  n i e  n i ż e j ,  j a k  o 2 c t m - p r a ­

k t y c z n i e -  2 p a l c e  p o p r z e c z n e  —  p o n a d  g ó r n y m  

b i e g u n e m  j ą d r a ,  i da le j, że p r z y  w y o s o b n ia n iu  n a  tę p o  

n a s ie n io w o d u  z p o w r ó z k a  n a s ie n n e g o  tę tn ic a  n a s ie n io w o -  

d o w a  za w sze  p o z o s ta je  z n im  w  z w ią z k u  i ra ze m  z n a s ie - 

n io w o d e m  m o ż e  b y ć  b a rd z o  ła t w o  i b e z  s z c z e g ó ln y c h  p o ­

s z u k iw a ń  la ć h o w a r ra ,  p r z y c h o d z im y  d o  u ła tw ie n ia  o p e ra c y i  

ż y la k ó w  p o w r ó z k a  n a s ie n n e g o  (zi,arićóc?ie) i w y m ie n io n e j  n a  

w stę p ie  o d m ia n y  o p e r a c y i  cjo^zezętnej p r z e p u k l in y  p a c h w i­

no w e j.

P r z y  o p e r a c y i  z j j la k ó w  p o w r ó z k a  n ie  p o t r z e b u j e n ^  ; 

s o b ie  z a d a w a ć  t ru d u , c z ę s to  b e zo w o cn e g o ., z w y s z u k iw a n ie m  

w  s p lo t a c h  ż y ln y ę h  tę tn ic y  n a s ie n n e j  w ew nętrzne j-; w y s t a r ­

c za  w  z u p e łn o ś ć  \^ y£ > sob n ić  n a  tę p o  n a s ie n io w ó d .  i w s z y s t ­

k ie  p o z o s t a łe  n a c z y n ia  m om enty n a  p rzeaP rzeń i -4 -  5; c tm

1 w ię ce j w y c ią ć  p o  p o d w ią z a n iu  ic h  w  je d n y m ,  a lb o  

w  d w ó c h  p ę c z k a c h  u g ó r y  i u d o łu ,  b a c z ą c  ty.Lko n a  -to,, 

b y  d o ln a  p o d w ią z k a  n ie  le ża ła  niżej, n iż  q, 2 p a lc e  p o n a d  

g ó r n y m  k o ń c e m  jądra. K i k u t y  n a c z y ń  z b l iż a m y  i z w ią z u ­

j e m y  p o z o s t a w io n y m i  d łu g im i  k o ń c a m i p o d w ią z e k  4k a tg u t j| !  

p rz e z  co  o t r z y m u j e m y  u n ię s ie n ie  jądra, d o , g ó r y .  Z  p o w o d u  

t ru d n o ś ć .  w y n a j d y w a n ia  t. n a s ie n n e j ,  b y ła  ta  o d m ia n a  

o p e r a c y i  ju ż  i d a w n ie j  b e z  d o k ła d n ie j s z e g o  u z a s a d n ie n ia  

a n a to m ic z n e g o  p o d a n a  p rze z  B e n  n e t  a. O s t a t n i  r o k  d a ł  

n a m  s p o s o b n o ś ć  '^ w y k o n a n ia  jej t y lk o  ra z  je d e n  {z  w y n i ­

k ie m  p o m y ś ln y m ) .

P r z y  o p e r a c y i  p r z e p u k l in y  p a c h w in o w e j  z a s t o s o w a n ie  

re se jtc y i n a c z y ń  p o w r ó z k a  n a s ie n n e g o  s p r o w a d z a  d o  m in i ­

m u m  te p rz e s z k o d ę ,  ja k ą  d la  w s z e lk ic h  m e to d  o p e r a c y j ­

n y c h  s t a n o w i p o w r ó z e k  n a s ie n n y . .  S p r o w a d z iw s z y  c a ły 1 p o ­

w r ó z e k  n a s ie n n y ,  p o  w y p ię c iu  w s z y s t k ic h  je go  n a c z y ń ,  

w ‘o b rę b ie  k a n a łu  p a c h w in o w e g o ,  d o  g r u b o s 'c i  s a m e g o  na - 

s ie -n io w o d u , o p e r u j e m y  t a k  n ie m a l, j a k b y  p o  w y t rz e b ie n iu .

O p e r u j ą c  m e to d ą  B a s s in ie g o ,  p o s t ę p u je m y  w  ten s p o ­

só b , że  p o  o d s z u k a n iu ,  w y o s o b n ie n iu  i z r e w id o w a n iu  w ę - - 

w n ą t rz  w o r k a  p r z e p u k l in o w e g o , ,  p ij z e k łu w a n w  g o  u sam e j 

p o d s t a w y  sztyępt j e d w a b n y m ,  p o d w ią z u je m y  i p u s z c z a m y  

w o ln o ,  p rzyc -zem  k ik u t  c h o w a  s ię  w  o tw o rz e  w e w n ę t r z n y m  

k a n a łu  p a c h w in o w e g o .  W  p o lu  o p e r a c y jn e p i  p o z o s ta je  

p o w r ó z e k  n a s ie n n y ,  o d d z ie lo n y  o d  w o r k a  i j e g o  o s ło n  (tre- 
master, tmi. cummunis). T e r a z  z p o  w r ó ż k a  w y o s o b n ia m y  

n a  tę p o  n a s ie n io w ó d ,  w y p c h n ą w s z y  g o  p o  u ję c iu  p o ­

w r ó z k a  m ię d z y  pa lce , n a  b rze g . U d a j e  s ię  to  za w sze  ła tw o  

i p o  ta k te m  tę p e m  w y d z ie le n iu  n a s ie n io w o d u  m o ż e m y  b y ć  

p e w n i,  że  tę tn ic a  n a s ie n io w o d o w a  zo s ta ła  z a c h o w a n a .  P r z y  

u w a ż n e m  o g lą d a n iu  w y o s o b n io n e g o  n a s ie n io w o d u  ła tw o  się  

z re sz tą  p r z e k o n a ć ,  że  w z d łu ż  n ie g o  b ie g n ą  c ie n k ie  n a c z y ­

n ia  k r w io n o ś n e  —  tę tn ic a  i ż y łk i.  W y o s o b n ie n ia  n a s ie n io ­

w o d u  d o k o n y w a m y  n a  p rz e s t rz e n i k a n a łu  p a c h w in o w e g o  o d  

o t w o ru  w e w n ę t r z n e g o  d o  z e w n ę t r z n e g o ,  a  w ię c  o k o ło  5 —  6 
c tm ; w s z y s t k ie  in n e  n a ę ^ n i a  k r w io n o ś n e , ,p o w r ó z k a  p o d ­

w ią z u je m y  p r z y  o tw o rz e  w e w n ę t r z n y m  k a n a łu  i p r z e c in a m y , 

p o d  p rz e w ią z k ą ,  z a b e z p ie c z y w s z y  s ię  o d  k rw ą w ie n ia  o b w o ­

d o w e g o  ró w n ie ż  p r z e w ią z k ą  a lb o  k le s z c z y k a m i tę tn ic ze m i. 

W id z im y ,  j a k  k ik u t  n a c z y n io w y  c h o w a  się , p cw łobn ie  j a k  

w o re k ,  p o z a  s z c z e l in ę  w  m ię śn ia c h ,  s t a n o w ią c ą  o t w ó r  w e -
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w n ę t r z n y  k a n a łu  p a c h w in o w e g o .  N a k ła d a m y  te ra z  p o d ­

w ią z k ę  p r z y  d o ln y m  k o ń c u  ro z s z c z e p je n ia  p o w r ó z k a  n a ­

s ie n n e g o  z n ó w  n a  w s z y s t k ie  n a c z y n ia ,  p r ó c z  n a s ie n io w o d u ,  

i n a c z y n ia  te o d c in a m y ^ p p n a d  p o d w ią z k ą .  J a k  za zn aczy łeY n , 

d o ln a  p o d w ią z k a  p r z y  tej o p e r a c y i  p o w in n a  p r z y p a d a ć  z a ­

ra z  p o d  p o z io m e m  z e w n ę t r z n e g o  o t w o ru  k a n a łu  p a c h w in o ­

w e g o ,  a w  ż a d n y m  ra z ie  n ie  le że ć  n iżej, n iż  n a  2 p a lc e  

p o n a d  g ó r n y m  b ie g u n e m  ją d ra . N a le ż y  n a  to  b a c z n ie  u w a ­

żać, s z c z e g ó ln ie  |w t y c h  p r z y p a d k a c h ,  g d z ie  tęp e  ro ź sz c z e -  

p ie n ie  p o w r ó z k a  n a  n a s ie n io w ó d  i n a c z y n ia  p o z o sta łe ,  

b a rd z o  ła tw o  s ię  o d b y w a ją c e ,  p o s u n ę ło  s ię  k u  d o ło w i d a ­

lej, n iż  to  je st k o n ie c z n e ,  c o  c z ę it o  m o ż e  zd a rz y ć .  P o ­

w sta ją c }" w  t y c h  ra z a c h  p o  .w y c ię c iu  n a c z y ń  w o l n g  k ik u t  

n a c z y n io w y ,  zw y k jg ,  p r z y c z e p ia m v  j e d n y m  s z w e m  z .c ie n ­

k ie g o  k a t g u t u  d o  d n a  ra n y ,  a b y  n ie  o p a d a ł  w  d ó ł  i m ia ł 

p o ło ż e n ie  p ra w id ło w e .  D o  n a s id n io w o d u  p r z y c z e p ia ć  g o  n ie  

w ó ln o ,  p o n ie w a ż  m o ż n a b y  p rąy* tem  ujłjć  w  p ę i lę  s z w u  

k tó re ś  z n a c z y ń ,  n a  n im  p r z e b ie g a ją c y c h ,  c o b y  te ra z  juffi 

m o g ło  m ie ć  s k u t k i  n ie p o ż ą d a n e .  'Ę& u s u n ię c iu  n a c z } rri p o ­

w r ó z k a  i re sztek”* o s ł o n e k  [frerntisfer, 'Itmict? cdmunndĄ. ((które 

to  rfesztki m o ż e m y  u s u n ą ć  t e ra ż ' z n a c z n ie  ła tw ie j i d o k ła ­

d n ie j,  n ie  d b a w ia ją c  s ię  sk a le fc Jó n ia  n a c z y ń  p o w r ó z k a  

i p rze z  To u z y s k a ć  ła d n y  i w y r a ź n y  o b r a z  a n a t o m ic z n y  m ię ­

ś n i b r z u s z n y c h ,  p o t r z e b n y c h  d o  o p e ra c y i) ,  p r z y s t ę p u je m y  

d o  z a s z y w a n ia  k a n a łu  p a c h w in o w e g o ,  s p o so b e m ,  p o d a n y m  

pr-żez B a s s i n i e g o  I  tu d op ie re f p r z y  z a k ła d a n iu  p ie rw -  

■ p S e g o  p ię t ra  S z w u  —  p o m ię d z y  m ię ś n ia m i s k o ś n y m  w e ­

w n ę t r z n y m  i p o p r z e c z n y m  z je d n e j i w ię z a d łe m  P o u p a r t a  

z d ru g ie j  s t r o n y ,  —  w id z im y ,  że  o t w ó r  p o t r z e b n y  d la  p r z e ­

p u sz c z e n ia  n a s ie n io w o d u  fd j e g o  n a c z y n ia m i w g ó r n y m  

k o ń c u  tej l in ii s ź w u  jest t a k  m a ły ,  że r ó w n a  s ię  n ie m a l 

p ra \v id ło A ve m u  o d s t ę p o w i  p o m ię c iz y  d w o m a  s z w a m i w ę ze ł­

k o w y m i.  W s k u t ć k  c ie n k o ś c i  n a s ie n io w o d u  p o  w y c ię c iu  

n a c z y ń  z a k ła d a j  s ię  to - p ię t ro  s z w u  .tak, j a k b y  z p o ­

w r ó z k a  n a s ie n n e g o  n ic  n ie  z o s t a ło , —  j a k b y  p o  trze b ie n iu . 

D o  tej l in ii s z w u  s to su je  s-ię w  k l in ic e  k r a k o w s k ie j  ś re d n i 

j e d w a b  i s fe w  w ę z e łk o w y .  D r u g i e  p ię t ro  szw u , łą c z ą c e  

b rż e g i s z c z e l in y  w  p o w ię z i  m ię ś n ia  .skośn ,ego  z e w n ę t r z n e g o  

(k a tgu t) ,  z a k ła d a  się  p o n a d  n a s ie n io w o d e m .  W  d o ln y m  

k o ń c u  tej l in ii s z w u  m a ły  t ró jk ą c ik ,  k t ó r y  p o z o s ta je  p o  

z b l iż e n iu  o s ta tn im  d o ln y m  s z w e m  ’b e z  z b y t n ie g o  n a p ię c ia  

n ó ż e k  po.w ięzi, z u p e łn ie  w y s ta r c z a  d o  p r z e p u sz c z e n ia  n a ­

s ie n io w o d u .  T o ,  c o  w yk o n u je m }".-  pn^ez d w u p ię t r o w y  sze w  

ijjyjęiany b rz u sz n e j  w  t y m  razie , n ie  jest, ś c iś le  b io rą c ,  w y t w o ­

r z e n ie m  n o w e g o ,  o d o g o d n y m  p r z e b ie g u ,  p rz e z  t ło c z n ię  

b r z u s z n ą  z a c is k a n e g o ,  a n ie  rozszejf«an.ego k a n a łu  p a c h w i­

n o w e g o ,  n ie z b ę d n e g o ’ d la  p o w r ó z k a  —  c ó  s t a n o w i m y ś l  

p r z e w o d n ią  s p o s o b u  B a ^ i i n i e g o ;  A A j je s t  to  z u p e łn e  o d ­

b u d o w a n ie  ś c ia n y  m ię sn e j  b r z u c h a  na  k a n a le  p a c h w in o w y m ,  

ta k ie , ja k  jest m o ż l iw e  u  k o b ie t  lu b  p o  t rze b ie n iu .

W  ten  s p o s ó b  p r z y  z a k ła d a n iu  o b u  p o d s t a w o w y c h  

l in ii s z w u  o t w ó r  d o  p iT e p u sze z f in ia  p o z o s t a w io n e g o  z p o ­

w ró z k a  n a s ie n io w o d u  i z a ra ze m  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  n a w ro tu  

z te g o  p o w o d u  s p r o w a d z a m y  d o  m in im u m .  (N ie  p o t r z e b u ­

jem y, r ó w n ie ż  o b a w ia ć  s ię * - ż e ś m y  p o w r ó z e k  z a c is n ę l i  s z w a ­

m i. P r z y  p o w r ó z k u  n a s ie n n y m  c a ły m  —  g r u b y m  i p u lc h n y m  —  

z a c iś n ię c ie  ta k ie  p o w s ta je  ła tw o  i u n ik n ię c ie  g o  w y m a g a  

■ S ie w n e j  w p ra w y .  Z a c iś n ię c ie  to  w y w o łu je  u t ru d n ie n ie  o d ­

p ły w u  k rw i  ży ln e j, n ie  z m n ie j sz a ją c  d o p ł y w u  k rw i  tę tn i­

czej, i w ie d z ie  p o  o p e r a c y i  d o  z n a n e g o  o b r a z u  za s to ju  ż y ł-
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n e g o  w  p o w r ó z k u  i o b r z ę k u  m o s z n y  i ją d ra . P o  w y c ię c iu  

n a c z y ń  p o w r ó z k a  z u p e łn ie  z tą o k o l ic z n o ś c ią  n ie  p o t rz e ­

b u j e m y  s ię  lic zyć . I  r z e c z y w iś c ie  d o ś w ia d c z e n ie  p o u c za ,  że 

z o b r z ę k a m i m o s z n y  p o  o p e ra c y i,  ze  s tw a rd n ie n ia m i na  

p r z e b ie g u  m o s z n o w e j  c zę śc i p o w r ó z k a ,  t a k  c z ę s te m i p o  o p e ­

r a c y i  B a s s i  n i e g o  s p o s o b e m  z w y k ły m ,  p o  z a s t o s o w a n iu  

o p is y w a n e j  o d m ia n y  p ra w ie  s ię  n ie  s p o t y k a m y ,  c h y b a  że 

w y o s o b n ia n ie  w o r k a  b y ło  t ru d n e , n ie  s z ło  n a  tępo, i w y ­

w o ła ło  p o w s ta n ie  z n a c z n y c h  o b d a r t y c h ,  w ło s k o w a t o -  

k r w a w ią c y c h  p o w ie r z c h n i  o s ło n e k  w  m o sz n ie .  W e  w s p o ­

m n ia n y c h  t y lk o  c o  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  w o r e k  p r z e p u ­

k l i n o w y  z t ru d e m  d a je  s ie  w y o s o b n ić  z o to c z e n ia ,  w s k u ­

te k  s i ln y c h  z n im  z ro s tó w , z d a r z y ć  s ię  m oże , że  p o w r ó z e k  

n a s ie n n y  j a k o  c a ło ś ć  lu b  też t y lk o  n a s ie n io w ó d  ze s w y m i 

n a c z y n ia m i (w  ra z ie  r o z r z u c o n e g o  u ło ż e n ia  s k ł a d n ik ó w  p o ­

w r ó z k a  d o k o ła  w o rk a ,  c o  b y w a  s z c z e g ó ln ie -  p r z y  p r z e p u ­

k l in a c h  w r o d z o n y c h )  je st  d o  w o r k a  s i ln ie  p r z y r o ś n ię t y  

i p r z y  o d d z ie la n iu  k rw a w i.  W  t y c h  ra za ch  n ie  m o ż e m y  

c z a se m  b y ć  p e w n i,  ż e ś m y  n a c z y ń  k r w io n o ś n y c h  p ę c z k a  

n a s ie n io w o d o w e g o  n ie  u s z k o d z i l i ,  i w  t a k ic h  p r z y p a d k a c h  

ra d ze  o d  re s e k c y i  n a c z y ń  p o w r ó z k a  s ię  p o w s t r z y m a ć .  N a ­

tu ra ln ie  —  w y c ię c iu  n a c z y ń  p o w r ó z k a  n ic  n ie  s to i n a  

p r z e s z k o d z ie ,  o  ile  p r z y  t a k ie m  t ru d n ie j sz e m  o d d z ie la n iu  

p o w r ó z k a  o d  w o r k a  u le g n ą  o b r a ż e n iu  w y r a ź n ie  t y lk o  ż y ły  

s p lo t u  w ic io w a t e g o  (plexus panipm iform is), i w y d z ie le n ie  

n a  t ę p o  n a s ie n io w o d u  z p o w r ó z k a  ła tw o  i g ł a d k o  s ię  uda. 

W  k a ż d y m  p o s z c z e g ó ln y m  p r z y p a d k u  ro z w a ż a m y  tę o k o ­

l ic z n o ść ,  i z w ró c ę  tu  u w a g ę ,  że zaw sze , n a w e t  ju ż  p o  r o z ­

d z ie le n iu  p o w r ó z k a  n a  d w a  p a sm a , o  ile  p ę c z e k  n a s ie n io -  

w o d o w y  w y d a je  s ię  n a m  n ie p e w n y ,  w y c ię c ia  n a c z y ń  m o ­

ż e m y  za n ie c h a ć .  A ż e b y  b y ć  p e w n y m  p ę c z k a  n a s ie n io w o d o ­

w e g o , z a w ie ra ją c e g o  tę tn icę , n a le ż y  u n ik a ć  z b y t  d o k ła d n e g o  

o d d z ie la n ia  i w y p r e p a r o w y w a n ia  n a s ie n io w o d u ;  —  lep ie j 

p o z o s t a w ia ć  g o  o w in ię t y m  w  c ie n k ą  w a r s te w k ę  p r z y le g a ­

jącej t k a n k i  łą c zn e j. W  ż a d n y m  ra z ie  n ie  n a le ż y  d o p re p a -  

r o w y w a ć  s ię  aż d o  sa m e j o s ło n y  w ła śc iw e j (adventitia ) n a ­

s ie n io w o d u ,  k t ó r ą  ła t w o  p o z n a ć  p o  b ia ła w e m  za b a rw ie n iu .

Z  te go , c o  tu  z a z n a c z y łe m , w y n ik a ,  że  u s z k o d z e n i e  

p r z y  z a b i e g u  n a c z y ń  p ę c z k a  n a s i e n i o w o d o w e g o  

s t a n o w i p r z e c i w w s k a z a n i e  d o  s t o s o w a n ia  o p is y w a n e j  

o d m ia n y  o p e r a c y i  p r z e p u k l in y  p a c h w in o w e j.  P o m y ś ln ą  je ­

d n a k  d la  o d m ia n y  tej o k o l ic z n o ś c ią  jest, że u s z k o d z e n ie  to 

z d a rz a  s ię  r z a d k o ,  np . n a  26 p r z e p u k l in  p a c h w in o w y c h  u  23 
d o r o s ł y c h  m ę ż c z y z n  (3 o b u s t ro n n e ) ,  o p e r o w a n y c h  d o s z c z ę ­

tn ie  w  c ią g u  o s t a t n ie g o  r o k u  s z k o ln e g o  w  k l in ic e  k r a k o w ­

sk ie j, m o ż n a  b y ło  p r z y p u s z c z a ć  to  u s z k o d z e n ie  t y lk o  3 r a z y  

i w t e d y  w y c ię c ia  n a c z y ń  z a n ie c h a n o .  D r u g i e m  p r z e c i w ­

w s k a z a n i e m ,  j a k  to ju ż  z a z n a c z y łe m  w r o k u  ze sz ły m , 

jest w i e k  p o n i ż e j  l a t  1 4 — 1 6 . p rz e d  o k re se m  z u p e ł­

n e g o  ro z w o ju  ją d ra , n ie  w ie m y  b o w ie m , c z y  u n a c z y n ie n ie  

p rz e z  tę tn ic ę  jedną, w y s ta rc z a ją c e  d la  ją d ra  r o z w in ię te g o  

i u s t a lo n e g o ,  b y ł o b y  ró w n ie ż  d o s ta te c z n e  w  o k re s ie  r o z ­

w o ju , i c z y  u s z c z u p le n ie  b ą d ź  c o  b ą d ź  d o p ły w u  k rw i  —  n ie  

p o w s t r z y m a ło b y  g o  lu b  n ie  u p o ś le d z iło .

Z  u w z g lę d n ie n ie m  p r z e c iw w s k a z a ń  z a z n a c z o n y c h ,  a  w ię c  

w ie k u  i u s z k o d z e n ia  p r z y  o p e r a c y i  n a c z y ń  p ę c z k a  n a s ie n io ­

w o d o w e g o ,  o m a w ia n a  o d m ia n a  o p e r a c y i  d o sz c z ę tn e j  p r z e p u ­

k l i n y  p a c h w in o w e j  je st  o b e c n ie  s ta le  s t o s o w a n a  w  k l in ic e  

k r a k o w s k ie j .

P r z e b ie g  p o o p e r a c y j n y  n a s z y c h  26  p r z y p a d k ó w  (u 23

c h o r y c h )  z r o k u  u b ie g łe g o  —  a ra ze m  z ju ż  o g ło s z o n y m i  

32 —  o p e r o w a n y c h  p o d a n y m  tu s p o s o b e m  z w y c ię c ie m  

n a c z y ń  p o w r ó z k a  n a s ie n n e g o ,  b y ł  z u p e łn ie  p o m y ś ln y .  Z e  

s t r o n y  ją d ra  n ie  s p o s t r z e g a l i ś m y  a n i ra z u  ż a d n y c h  za b u rze ń , 

a c o  d o  o b r z ę k u  m o s z n y  i n a c ie k u  w  o b r ę b ie  m o s z n o w e j  

c zę śc i p o w r ó z k a ,  to, j a k  to  w y ż e j  z a z n a c z y łe m ,  n ie  s p o t k a ­

l i ś m y  s ię  z u p e łn ie  z te m i d r o b n e m i p o w ik ła n ia m i,  p o m im o ,  

iż p o  o p e r a c y i  u m y ś ln ie  n ie  u k ła d a l i ś m y  m o s z n y  w y ż e j  z a ­

p o m o c ą  o d p o w ie d n ie g o  o p a t r u n k u ,  j a k  to  s ię  z w y k le  ro b i 

i m y ś m y  d a w n ie j  ro b il i,  a t y lk o  p u s z c z a l i ś m y  ją  w o ln o  za 

s iłą  c ię ż k o śc i,  n ie w ie lk im  o p a t r u n k ie m  z a b e z p ie c z y w s z y  sa m ą  

t y lk o  ra n ę

J a k o  z a le ty  m e to d y  u w a ż a ć  n a le ż y :

1 ) M o ż n o ś ć  z u p e łn ie  s z c z e ln e g o  z a m k n ię c ia  k a n a łu  

p a c h w in o w e g o ,  tak, j a k b y  p o w r ó z k a  ta m  n ie m a l z u p e łn ie  

n ie  b y ło .  P o z o s t a w ia n ie  w  g ó r n y m  r o g u  p ie r w s z e g o  p ię t ra  

s z w u  m ię ś n io w e g o  o t w o ru  d la  p o w ró z k a ,  o tw o ru ,  k t ó r y  le ­

ż ą c  n a p r z e c iw  k ik u t a  w o r k a  p r z e p u k l in o w e g o ,  u ła tw ia  m u  

p o n o w n e  w y d łu ż a n ie  s ię  w  k ie r u n k u  m n ie j s z e g o  o p o r u  

w  m ię sn e j ś c ia n ie  b rz u s z n e j  i p o w s t a w a n ie  n a w r o t ó w  —  

s ta je  s ię  z b y te c z n e m . D l a  s a m e g o  n a s ie n io w o d u  w y s ta rc z a  

tu  p o z o s t a w ie n ie  ta k ie j s z c z e l in y ,  k t ó r a  o d p o w ia d a  z w y k łe m u  

o d s tę p o w i szw u  w ę z e łk o w e g o .  D r u g ie  p ię t ro  s z w u  m ię ś n io ­

w e g o  (sze w  p o w ię z i  m. s k o ś n e g o  z e w n ę t r z n e g o )  r ó w n ie ż  

m o ż e m y  z a k ła d a ć  w d ó ł  d o  s a m e g o  k o ń c a  i p rz y te m  p o ­

w ięź ' sam ą , o  ile  je st  w io tk ą ,  m o ż e m y  p o n a d  n a s ie n io w o -  

d e m  s fa łd o w a ć  ( s z w a m i t y p u  L e m b e r t a ) ,  n ie  o b a w ia ją c  s ię  

u c is n ą ć  p o w ró z k a .

2 ) S p r o w a d z e n ie  t a k  w a ż n e g o  i w y m a g a j ą c e g o  u w a g i  

p r z y  o p e ra c y i  p r z e p u k l in y  n a rz ą d u , j a k  p o w r ó z e k  n a s ie n n y  

d o  ro z m ia ró w  n a s ie n io w o d u ,  u ła tw ia  d o p r o w a d z e n ie  o b ra z u  

a n a to m ic z n e g o  m ię śn i ś c ia n y  b r z u s z n e j ,  p o t r z e b n y c h  d o  

szw u , d o  m o ż liw e j  j a s n o ś c i  i d o k ła d n o ś c i .  P rz e z  ś m ia łe  u s u ­

w a n ie  w s z e lk ic h  z b y t e c z n y c h  re sz te k  o s ło n  (k t ó re  s ię  n ie ­

raz, t ra c ą c  n a  tej ja sn o ś c i,  p o z o s ta w ia ,  b y  t y l k o  u n ik n ą ć  

w ik ła ją c e g o  z a b ie g  i p ó ź n ie j s z y  p r z e b ie g  p o o p e r a c y j n y  —  

k rw a w ie n ia  z  ż y ł  s p lo t u  w ic io w a te g o ,  k t ó r e g o  d o k ła d n e  z a ­

t a m o w a n ie  jest k ło p o t l iw e )  —  u z y s k u je m y  ta k ą  p r e c y z y ę  

w a rstw , k t ó r ą  z n a c z n ie  t ru d n ie j  o t r z y m a ć  m o ż e m y ,  z a c h o ­

w u ją c  p o w r ó z e k  w  ca ło śc i.

3 ) U n ik a m y  w  z n a c z n y m  s t o p n iu ,  t a k  c z ę s t y c h  p o  

o p e ra c y i B a s s i  n i e g o  o b r z ę k ó w  m o s z n y  i ją d ra ,  o ra z  na  

tle z a k r z e p ó w  p o w s t a ją c y c h  u p o r c z y w y c h  s tw a rd n ie ń  w  o - 

b rę b ie  m o s z n o w e j  c z ę śc i p o w ró z k a .  P o w ik ła n ie  to, n ie z b y t  

w p ra w d z ie  p o w a żn e ,  z m u sz a  o p e r o w a n y c h  d o  n o sz e n ia  su s -  

p e n s o r y u m  n ie ra z  p rze z  p a rę  m ie s ię c y  i d o  s t o s o w a n ia  o d ­

p o w ie d n ie g o  le c z e n ia  (m a śc i,  o k ła d y ) .  O b r z ę k  ten  ró w n ie ż ,  

p o s u w a ją c  s ię  p o  o p e ra c y i  w  g ó r ę  w z d łu ż  p o w r ó z k a  n a ­

s ie n n e g o ,  r o z p y c h a  w y t w o r z o n y  p r z y  o p e r a c y i  k a n a ł.  P o  

p r z e m in ię c iu  o b r z ę k u  k a n a ł  o k a z u je  s ię  z b y t  o b s z e r n y  d la  

p o w ró z k a ,  c o  m o ż e  s p r z y ja ć  n a w ro to m .  P o  w y c ię c iu  n a c z y ń  

p o w r ó z k a  p o w ik ła n ie  to  b ę d z ie  z n a c z n ie  rz a d sz e m , p o n ie w a ż  

z n ik a  ła t w o ś ć  z a c iś n ię c ia  p u lc h n e g o  s p lo t u  w ic io w a te g o ,  p r z y  

z a c h o w a n iu  d o p ł y w u  k rw i  p rz e z  w s z y s t k ie  3 tę tn ice . D l a  

o d p ły w u  k rw i,  d o s ta rc z a n e j  t y lk o  p rze z  t. n a s ie n io w o d o w ą ,  są  

d o s ta te c z n e  z a c h o w a n e  w ra z  z n ią  i n a s ie n io w o d e m  ż y ły .

P o z o s t a je  j e d n a  je sz c z e  p r z y c z y n a  p o w s ta n ia  s tw a r ­

d n ie ń  w  m o s z n ie  p o  o p e ra c y i,  m ia n o w ic ie  w ło s k o w a t e  k r w a ­

w ie n ie  z o s ło n e k ,  p o w s ta ją c e  p o  t r u d n e m  w y d z ie la n iu  p o -



z r a s t a n e g o  w o r k a  p r z e p u k l in o w e g o .  T e m u  n ie  z a ra d z i n a t u ­

ra ln ie  w y c ię c ie  n a c z y ń  p o w r ó z k a ,  a t y lk o  d o k ła d n o ś ć  w  ta ­

m o w a n iu  k rw a w ie ń ,  k tó re j  n ig d y  d o ś ć  z a le c ić  n ie  m o żn a .

C h c ę  tu  z w ró c ić  u w a g ę  je sz c z e  n a  je d n ą  o k o l ic z n o ś ć .  

M ia n o w ic ie ,  p r z y  d u ż y c h  p r z e p u k l in a c h  je SE  k a n a ł  p a c h w t  

no jvy  o d p o w ie d n io  r o z s z e r z o n y  i g ó r n y  k ą t  ro z s z c z e p ie n ia  

m ię śn i b r z u s z n y c h  (p o d  p o w ię z ią  m. s k o ś n e g o  z e w n ę t r z ­

nego),. le ż y  d a le k o  ocr . g ó rn e g o  b r z e g u  k o ś c i  ło n o w e j.  W  ta ­

k ic h  p r z y p a d k a c h ,  o  i l e b y ś m y  c h c ie l i p r z e p u ś c ić  n a s ie n io ­

w ó d  p rz e z  s a m  g ó r n y  k o n ie c  l in i i ', s z w u  p j e n ^ a e g o  p ię tra , 

m u s ie l ib y ś m y  d o k o n a ć  s i ln e g o  o st i o k ą t r ie g o  n ie m a ]  p r z e ­

g ię c ia  n a s ię n io w o d u  w  m ie j s c u  p ie r w s z e g o  szw u . P r z y  p o ­

w r ó z k u  w  c a ło śc i  t a k ie  p rz e g ię c ie  p o z a  z a c iś n ię c ie m  s p lo t u  

w ic io w a t e g o  w  d o p u sz fc z a ln y c h  g r a n ic a c h  n ie  w y w o łu je  u p o -  

ś le c u e n ia  d o p ły w u  k rw i  tę tn icze j, p o n ie w a ż  s p lo t  w . ic io w a ty  

o d g r y w a  d la  tę tn ic  ro lę  p o n ie k ą d  p o d u s z k i,  z a b e z p ie c z a ją c e j 

o d  n a c i s k u  i z b y t  o s t r o k ą t n e g o  p rz e g ię c ia .  N a t o m ia s t  p o ­

s t ę p o w a n ie  t a k ie  p o z w a la  w y d łu ż y ć  d o  n a jd a ls z y c h  g r a n ic  

p r z e b ie g  n o w o  w y t w o r z o n e g o  k a n a łu  p a c h w in o w e g o ,  co, j a k  

w ie m y ,  s t a n o w i o k o l ic z n o ś ć  p o m y ś ln ą .  P o  w y c ię c iu  n a c z y ń  

p o w r ó z k a  b y ł b y  n a s ie n io w ó d  p r z y  t a k ie m  p o s t ę p o w a n iu  w y ­

s t a w io n y  n a  p rz e g ię c ie  z b y t  g w a ł t o w n e  z n ie b e z p ie c z e ń ­

s tw e m  z a c iś n ię c ia  t ę tn ic y  i ż y ł;  n a le ż y  g o  w ię c ' w  t y c h  ra ­

z a c h  p r z e p u s z c z a ć  n ie  s a m y m  g ó r n y m  r o g u  p ie rw sze j  l in i i  

szw u , a le  o  i lu b  2 s z w y  ntżej. D o k ła d n e  o d b u d o w a n ie  

ś c ia n y  b rz u sz n e j  n a  m ie j sc u  k a n a łu  p a c h w in o w e g o  n ic  n a  

te m  n ie  trac i.

tó o  PRZEGLĄD

Z odaziału 11. w Szpitalu Wolskim w Warszawie.

Badania nad czynnością układu tętn iczego  
w stwardnieniu tętnic (a rter io sU ero sis) .

P o d a  I

Kazimierz R zętk ow sk i,  o r d y n a t o r  'o d d z ia łu .

Tak w ia d o m o  p o m ię d z y  n a c z y n ia m i j a m y  b rz u szn e j,  na - 

le ż ą c e m i d o  o b s z a ru  n a c z y n io r u c h o w e g o  n e rw u  t r z e w n e g o  

(splanclmicus), a n a c z y n ia m i o b w o d o w ę m i p o w ie r z c h n i  c ia ła  

is tn ie je  p e w ie n  d o s y ć  p r a w id ło w y  a n t a g o n iz m .  Je że li b o ­

w ie m  n a s tą p i  s k u r c z  n a c z y ń  t r z e w n y c h  to  w ó w c z a s  n a c z y ­

n ia  o b w o d o w e  u l e g a j ą , r o z lu ź n ie n iu ,  - s k u t k ie m  c z e g o  m a sa  

k rw i,  w y c iś n ię t a  ze  s k u r c z o n y c h  c z a s o w o  n a c z y ń  t r z p w n y c Ą  

w le w a  s ię  d o  r o z s z e r z o n y c h  n a c z y ń  o b w o d o w y c h .  W  ten  

s p o s ó b  c iś n ie n ie  w c a ły m  u k ła d z ie  tę tn ic z y m  n ie  u le g a  z b y ­

tn ie j zm ia n ie ,.  z m ie n ia  s ię  bp .w iem  t y lk o  r o z k łą d  k rw i,  

i w o b e c  o p o ru ,  k t ó r y  p o w s t a ł  w  j e d n y m  z o b s z a r ó w  k r ą ­

ż e n ia  (ja m a  b rz u sz n a ),  n a s tę p u je  j e d n o c ^ e ś iu e  ro z lu ź p ie n ie  

w  in n y m  obszarz-e  (o b w ó d ) ,  ęp  spraKvia, iż w a r u n k i  prćgcy 

sepca  p o z o s t a ły  p ra w ie  b e z  z m ia n y .

... S B ie  u le g a  n a jm n ie j sz e j  w ą tp l iw o śc i,  że  tę g o  ro d z a ju  

m e c h a n iz m  w y r ó w n y w a n ia  c iś n ie n ia  p r z y  p o m o c y  n a p i^ e -  

m ie n n e g o  z m n ie j s z a n ia  o p o r ó w  w t y m  lu b  w  o w y m  z ^ o b -  

s z a ró w  u k ła d u  tę tn ic z e g o ,  m a  n ię s ły c h a n ib  d o n io s łe  z n a ­

c z e n ie  w o g ó le y d l a  k rą ż e u ia  k rw i,  k tm ie  b e z  n ie g o  n a ra ż o n e  

b y  b y ło  n a  p o w a ż n e  z a b u rz e n ia ,  ze  z n a c z n y c h  i b a rd z o  t ru ­

d n o  d a ją c y c h  s ię  w y r ó w n a ć ,  w a h a ń  w  c iś n ie n iu  tętn icz.em  

w y n ik a ją c e  W  t y c h  w a r u n k a c h  r o la  w y r ó w n y w a n ia  ciśniejj

n ia  t ę tn ic z e g o  p r z y p a d a ła b y  w y łą c z n ie  m ię śn io w i,  s e rc o w e m u , 

k t ó r y b y  m u s ia ł  p r a c o w a ć  J ia r d z o  n ie ró w n o m ie rn ie .  N a d t o  

w o b e c  o g ó ln e g o  s k u r c z u  n a c z y ń  o b w o d o w y c h ,  j a m a  aerca  

le w e g o  n ie  m o g ła b y  w  s o b ie  p o m ie ś c ić  ca łe j i lo ś c i  k rw i,  

z n a c z y ń  k r w io n o ś n y c h  s k u t la e m  .ich s k u r c z u  w y p c h n ię te j  

k u  se rcu , lu b  też s t a w a ła b y  s ię  m n ie j  lu b  w iępę j P.U jitąm od; 

c z a s  ro z lu z 'n ie n ia  ś c ia n  d rz e w a  t ę tn ic z e g o  i p o w s t a łe g o  s k u t ­

k ie m  tego . w o ln e g o  m ie j sc a  d la  k rw i  w  tę tn ic a c h .  W  t y c h  

w a r u n k a c h  k rą ż e n ie  k rw i  p r a w id ło w e  b y ł o b y  o c z y w iś c ie  n ie ­

m o ż liw e .  . T e m u  w s z y s t k ie m u  w s z a k ż e  z a p o b ie g a  a n t a g o n iz m  

s k u r c z o w y  tę tn ic  t r z e w n y c h  i tę tn ic  o b w o d o w y c h ,  k tó r y ,  

j a k  w id z im y ,  je st  j e d n y m  z n a jb a rd z ie j  p o d s t a w o w y c h  c z y n ­

n i k ó w  k r a ż e n  i a.

Z a cho d ź,i p y ta n ie ,  ja k  ó w  m e .gh an izm , w y r ó w n y w a j ą c y  

r o z k ła d  k r w i  tę tn ic z e jj td z ia ła  w  w ą r u n k a c h  p a t o lo g ic z n y c h ,  

w  t y c h  w a ru n k a c j i,  k i e d y  ś c ia n y  tę tn ic ze  u t r a c i ły  z d o ln o ś ć  

d o s ta te c z n e g o  k u r c z e n ia  .się i ro z lu ź n ia n ia ,  k i ó t k o  m ó w ią c  

w  t y m  s ta n ie  c h o r o b o w y m ,  k t ó r y  o z n a c z a m y  o g ó ln e m  m ia -  

n i m  s tw a rd n ie n ia  tę tn ic  (arteriosclerosis).jj T e o r e t y c z n ie  b io rą c ,  

u  c z ło w ie k a  z tę tn ic a m i z u p e łn ie  z d r o w e m i o b n iż e n ie  c i­

ś n ie n ia  n a  o b w o d z ie ,  t. j. c z a s o w e  r o z lu ź n ie n ie  tę tn ic  o b ­

w o d o w y c h  n ie  p o w in n o b y  w y w ie r a ć  w o g ó le  ż a d n e g o  w p ł y ­

w u  n a  c iś n ie n ie  tę tp ic ze  w o g ó le .  N a  s k u t e k  te g o  r o z lu ź n ie ­

n ia  o b w o c lo lw ę g o  p o w ią ie n b y  n a s tą p ić  n ie z w ło c z n ie  s k u r c z  

o b s z a ru  t rz e w n e g o ,  c o  w y r ó w n a ło b y  c iś n ie n ie  tę tn ic z e  w o g ó le  

be z , u d z ia łu  p r a c y  se rca . Z o b a c z m y ,  c z y  t a k  je st  ^ r z e c z y ­

w is to śc i.

J a k  w ia d o m o  a z o t y n  a m y l u  (am ylm irit)  p o s ia d a  

w ła s n o ś ć  r o z lu ź n ia n ia  z n a c z n e g o  o b s z a ru  d rz e w a  tę tn ic z e g o .  

R o z lu ź n ia  o n  m ia n o w ic ie  tę tn jce  g ó rn e j  p o ło w y ,„ c ia ła  ( p o ­

n a d  p r z e g o n ą ) ,  p rz e z  c o , s t o s u ją c  o s t r o ż n ie  .ten ś ro d e k ,  

m a m y  m o ż n o ś ć  s p r o w a d z a n ia  d o w o ln ie ; w  w ie lu  n a ra z  tę ­

tn ic a c h ,  n a le ż ą c y c h  d o  o b s z a r u  o b w o d o w e g o _ v | m n ie j  lu b  

w ię ce j z n a c z n e g o  s p a d k u  c iśn ie n ia .  W  te n  s p o s ó b  b a d a n ie  

c iś n ie n ia  t ę tn ic z e g o  u  lu d z i,  z n a jd u j ą c y c h  si<y,pod w p ły w e m  

a z o t y n u  a m y l u , p o ż w a la  n a tn  ła t w o  o c e n ia ć  s p r a w n o ś ć  

o w e g o  m e c h a n iz m u  w y r ó w n y w a n ia  s ię  c iś n ie n ia  .tę tn ic ze g o  

n a  o b w o d z ie  i w  ja m ie  b rz u szn e j,  k t ó r e g o  s z c z e g ó ły  i d o ­

n io s łe  z n a c z e n ie  p o w y ż e j  u w y d a t n ia m .  Z a z n a c z y ć  tu  m u szę , 

żę  o b a w y  t ru ją c e g o  d z ia ła n ia  a z o t y n u  a m y lo w e g o  u  lu d z i  

są  m o c n o  p rz e sa d z o n e .  O d  la t  p a ru  w z o re m  a u t o r ó w  fra n  

c u s k ic h  s to su ję  a z o t y n  a m y lo w y  z a r ó w n o  na. m o im  o d d z ia le ,  

ja k  i w  p r a k t y e e  p ry w a tn e j  w  k r w o t o k a c h  p łu c n y c h  u  su  

c h o tn ik ó w .  N a d t o  experim enti causa s t o s o w a łe m  g o  k i lk a s e t  

r a z y  n a  z d r o w y c h  i - c h o r y c h  n a  s tw a rd n ie n ie  tę tn ic  z W y ­

s o k ie m  c iś n ie n ie m  w  i lo ś c i  d o  i o  k r o p l i  d o  w d y c h a n i ?  n a  

raz. N ie  w id z ia łe m  p rz y te m  n i g d y  j a k ic h k o łw ie k b ą d ź  g r o ­

ź n y c h  o b ja w ó w . S rtj^ le k  tejn je st  n ie c o  n ie p r z y je m n y ,  w  d .a w - 

k  ąm h  J e d i i a k  s z y b k o  r o z l u ź n i a j ą c y c h  t ę t n i c e  

o b w o d o w e  z a r ó w n o  u  lu d z i z c iś n ie n ie m  n iz k ie m  (p o n iże j  

. i o o  m m  H g ,  j a k  n p  u s u c h o t n ik ó w  z c iś n ie n ie m  s k u r c z o -  

w e m  88— 92 m m  F ig ), j a k  i u  lu d z i  z c i ś n ie n ie m  W y s o k ie m  

ż a d n e g o  n i e h e z p i  e c z e ń s t w a  n i e  p r z e d s t a w i a .  T o  

też z a s łu g u je  o n  n a  s ze r sze  n iż  d o t y c h c z a s  z a s to so w a n ie ,  z w ła ­

s z c z a  -w b a d a n ia c h  n a d  s p r a w n o ś c ią  i r o z s z e r z a ln o ś c ią  u k ła d u  

tę tn ic z e g o  u  lu d z i  z d r o w y c h  i c h o ry c h .

U  l u d z i  z d r o w y c h  a z o t y n  a m y lu , , r o z lu ź n ia ją c  n a ­

c z y n ia  o b w o d o w e  g ó rn e j  p o ło w y  c ia ła , nie. w y w o łu j e  z b y t  

w ie lk ie g o  s p a d k u  c iśn ie n ia .  T y p o w e  d z ia ła n ie  t e g o  ś r o d k a  

n a  z d r o w y  u k ła d  t ę tn ic z y  i lu s t ru ją  d w a  p o n iż s z e  c lo św ia d -
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cze n ia , k t ó r e  w y k o n a łe m  n a  lu d z ia c h  z u p e łn ie  z d ro w y c h ,  

m ło d y c h  m ę ż c z y z n a c h ,  n ie  p a lą c y c h  i n ie  u ż y w a ją c y c h  t r u n ­

k ó w , u  k t ó r y c h  u k ła d  t ę tn ic z y  w e d łu g  w s z e lk ie g o  p r a w d o ­

p o d o b ie ń s t w a  a b so lu t n ie  ż a d n y c h  o d c h y le ń  o d  n o im y  n ie  

p rz e d s ta w ia ł.  W y łą c z o n e  tez u  n ic h  b y ł y  w s z e lk ie  w p ły w y  

p o s t r o n n e  n a  c iś n ie n ie  ( o b a w a  i t. p.), c o  n a d a je  w y n ik o m  

t y c h  d o ś w ia d c z e ń  tem  w ię k s z ą  w a gę .

D o św ia d c ze n ie  I. D r  St. O . lat 28.

5. g rudn ia  1908 _________________________ PR ZEG LĄ D  L E K A R SKI 681

a) p rze d  w d ych an ie m  A N .

T ę tn o C iśn ie n ie  tętnicze A m p litu d a

sku rc zo w e  ro zku rczow e

68 125  10 2 23

66 124  103 2 1
67 124  192 22 średn io .

i)  p od cza s w d yc h a n ia  A N

96 115  93 22
108  93 15

96 112  , ,93 19  średn ic.

U w a g a .  T w a rz  b. czerw ona. T ę tn ie n ie  w głow ie . L e k k ie

p o b u d ze n ie  do  kaszlu.

Z) p o  od sta w ie n iu  A N .

T ę tn o C iśn ie n ie  tętnicze A m p litu d a

sku rc zo w e  ro zku rczow e
2568 125  10 0

68 12 5  102 23

68 125  K »1 24  średn io.

D o św ia d c ze n ie  II. Z. stud. med. I. 25. 

a) p rzed  w d yc h a n ie m  A N .

T ę tn o C iśn ie n ie  tętnicze
sku rc zow e rozkurcze

76 118 90
76 118 96

78 116 98
77 117 95

podczas w d yc h a n ia  A N .

9 6 — 90 113 9 3 ’
109 . 90
1 1 0 93

94 1 1 0 92

A m p litu d a

28
22
18
22 średn io.

20
19
17
18  średn io.

U w a g a .  T w a rz  b. czerw ona. T ę tn ie n ie  w skron iach .

c) po odstaw ien iu.

T ę tn o  C iśn ie n ie  tętnicze
sku rc zo w e  ro zku rczow e

78 114  96
112  98

78  113  97

A m p litu d a

18
14
16  średn io.

A n a l iz u j ą c  w y n ik i,  z u p e łn ie  z re sz tą  ana log ic zne ,- d o ­

ś w ia d c z e ń  p o w y ż s z y c h ,  m u s im y  z w ró c ić  p r z e d e w sz y s tk ie m  

u w a g ę  n a  lic z b y ,  d o t y c z ą c e  c iś n ie n ia  r o z k u r c z o w e g o ,  z a le ­

ż n e g o  g łó w n ie  o d  n a p ię c ia  tę tn ic , n a  k tó re  A N  d z ia ła  p rz e ­

d e w sz y s t k ie m .  W  o b u  d o ś w ia d c z e n ia c h  p o w y ż s z y c h  A N  

r o z w in ą ł  c a łk o w ic ie  sw e  d z ia ła n ie ,  c o  u w y d a t n i ło  s ię  w  s i ln e m  

z a c z e rw ie n ie n iu  tw a r z y  ‘o b u  b a d a n y c h ,  k t ó r z y  u c z u w a l i  n a  

w y s o k o ś c i  d z ia ła n ia  ś r o d k a  w y b it n e  i t a k  c h a r a k te r y s t y c z n e  

tę tn ie n ie  w  g ło w ie  i w  s k r o n ia c h .  R o z k u r c z o w e  c i ś n i e ­

n i e  w  o b u  p r z y p a d k a c h  p o w y ż s z y c h  z m n i e j ­

s z y ł o  s i ę  b a r d z o  n i e z n a c z n i e ,  a m ia n o w ic ie :

D r  O . s p a d e k  ze  102  m m  

S tu d .  Z. » » 95 »

H e n a  93 t. j.

» 92 »

9 n im  (9% )  

3 m m  (3 % ) .

D o w o d z i  to, że  p o m im o  r o z lu ź n ie n ia  tę tn ic  o b w o d o w y c h  

c iś n ie n ie  w  n ic h  p o z o s t a ło  m a ło  z m ie n io n e m ,  t. j. n a p e ł­

n ie n ie  ic h  b y ło  d o sta te c zn e . N a p e łn ie n ie  to, rz e c z  p ro sta ,

m u s ia ło  p o w s t a ć ' na> s k u t e k  s k u r c z u  tę tn ie  t r z c w n y c h ,  .k tó ry  

tu  p ra w ie  z u p e łn ie  w y r ó w n a ł  r o z lu ź n ie n ie  tę tn ic  o b w o d o ­

w y c h .  A to l i  c a łe  to p r z e m ie sz c z e n ie  k r w i  z  tę tn ic  t r z e w n y c h  

d o  tę tn ic  o b w o d o w y c h  n ie  o d b y ł o  s ię  b e z  u d z ia łu  m ię ś n ia  

s e rc o w e g o ,  k t ó r e g o  p ra c a  w z ro s ła .  W id z im y  b o w ie m  p o d ­

c za s  w d y c h a n ia  A N  z n a c z n e  p r z y ś p ie s z e n ie  tę tn a  p r z y  tej 

sam e j n ie le d w ie  a m p litu d z ie ;  z n a c z y  to, że se rc e  w y r z u c a ło  

tę s a m ą  i lo ś ć  k rw i  p r z y  s k u rc z u ,  c o  i p o p r z e d n io ,  le c z  c z ę ­

s to ś ć  j e g o  s k u r c z ó w  w z ro s ła ,  p rz e z  c o  o c z y w iś c ie  w ię c e i 

k r w i  m u s ia ło  p r z e c h o d z ić  w  je d n o s t c e  c z a s u  d o  a o rty .  T a  

k re w , j a k  w id z im y ,  d ą ż y ła  g łó w n ie  k u  t ę tn ic o m  o b w o d o w y m .

D o ś w ia d c z e n ia  p o w y ż s z e  s tw ie rd za ją ,  ż e  u l u d z i  z t ę ­

t n  i c a m  i z d r o w e m i  A N  w y w i e r a  w z g l ę d n i e  n i e ­

w i e l k i  w p ł y w  n a  c i ś n i e n i e  t ę t n i c z e ,  o b n i ż a j ą c  

j e  b a r d z o  n i e z n a c z n i e .  P o u c z a ją  też one, że  z d r o w e  

t ę t n i c e  t r  z e w n  o k u r c z ą  s i ę  p r a w i c  n a  t y l e ,  i l e  

p o t r z e b a  d o  w y r ó w n a n i a  r o z l u ź n i e n i a  t ę t n i c  

o b w o d o  w  y  c h.

P rz e jd zh n y  d o  ro zp a trz e n ia ,  j a k  z a c h o w u je  s ię  u k ła d  

t ę tn ic z y  p o d  w p ły w e m  A N  u  l u d z i ,  d o t k n i ę t y c h  

s t w a r d n i e n i e m  t ę t n i c  z e  w z m o ż o n e m  c i ś n i e ­

n i e m .

Z m ia n y  w  n a p ię c iu  u k ł a d u  tę tn ic z e g o  u  b a d a n y c h  

p rz e z e m n ie  o s o b n ik ó w  d la  ła t w ie j s z e g o  ic h  p o z n a n ia  u g r u ­

p o w a n e  są  w  t a b l ic y  n a s tę p u ją c e j;

T a b l i c a  I.

O
£

T ę tn o C iśn ien ie w  tę tn ic y  ram ien io w e j A m p litu d a

p
o

d
cz

as

s k u rcz o w e ro zk u rcz o w e

-dOJesa
PH

COC»JiS)CJT3
Op

rz
ed

p rzed pod- 
' czas

p rzed
p o d ­
czas

różn ica " 1/o
spadku

I 7 5 100 21 T I 3<> 16 9 1 0 3 66 39 42 3'3
2 88 96 210 188 147 147 O 0 53 4 1
3 70 90 19 9 1 4 S 173 1 2 9 44 25 20
4 0 9 98 188 1 6 0 157 144 13 9 20 IÓ
5 76 10 0 18 0 1 3 2 U S I IO 48 3 0 22 2 2
6 82 94 18 0 155 158 I 3 S 20 1 3 22 17
7 10 0 d s 173 155 1 2 9 1 2 3 6 4 44 32
8 10 0 115 1 7 2 14 8 149 1 2 3 26 G 23 25
9 94 132 G 7 1 2 4 t 34 10 2 3 2 24 23 22

1 0 58 74 1 4 4 1 1 2 1 1 7 9 0 2 1 1 8 27 IÓ
11 So 10 6 1 4 0 10 0 10 0 73 O -J 23 40 27

Z  t a b l ic y  p o w y ż sz e j  w id z im y ,  że  t y lk o  u j e d n e g o  z o s o ­

b n ik ó w  b a d a n y c h  w d y c h a n ie  A N  p o z o s t a ło  c a łk ie m  b e z  

w p ły w u  n a  c iś n ie n ie  r o z k u r c z o w e .  Je st  to  N r  2 . P r z y p a d e k  

ten  j e d n a k  p r a g n ę  tu za ra z  o m ó w ić ,  p o n ie w a ż ,  z d a n ie m  

m o je m , n ie  n a d a w a ł  s ię  o n  b a rd z o  d o  m ie r z e n ia  c iś n ie n ia  

p r z y r z ą d e m  R iv a - R o c c ie g o .  B y ł a  to  k o b ie t a  1. 60 , c h o ra  na  

k a m ic ę  ż ó łc io w ą  i o t y ło s 'ć  o ra z  s tw a rd n ie n ie  tę tn ic . M o c z  

b e z  b ia łk a ;  extrasys'tolae ventr. sin., le k k ie  o b r z ę k i  n a  k o ń ­

c z y n a c h  d o ln y c h .  Z  o b u  s t r o n  tę tn ic e  ra m ie n io w e  w  p o ­

s ta c i tw a rd y c h ,  w ę ż y k o w a ty c h ,  o  n ie ró w n e j  p o w ie r z c h n i  

s z n u r k ó w ,  u le g łe  w y b it n e j  m ia ż d ż y c y  i z w a p n ie n iu ,  n a t o ­

m ia s t  tę tn ic e  p ro m ie n io w e ,  o ra z  s k r o n io w e  i s t o p o w e  n ie  

w ę ż y k o w a te  i b a rd z o  m a ło  z m ie n io n e .  W e d łu g  w s z e lk ie g o  

p r a w d o p o d o b ie ń s t w a  m ie l i ś m y  tu  z n a c z n e  z w a p n ie n ie  tę tn ic  

r a m ie n io w y c h ,  a m o ż e  w o g ó le  tę tn ic  k a l ib r u  w ię k s z e g o  

n a d p r z e p o n o w y c h ,  k t ó r e  m a ło  o d d z ia ł y w a ły  na  A N .  Z a ­

zn ac zę , iż c h o ra  ta  w d y c h a ła  A N  z g ó r ą  p rz e z  2 m in u t y  

W  d w ó c h  p r z y p a d k a c h  (4 i 7 ) s p a d e k  c iś n ie n ia  n ie  p r z e ­



k ra c z a ł  n o rm y .  W e  w s z y s t k ic h  p o z o s t a ły c h  w d y c h a n ie  A N  

w y w o ła ło  m n ie j  łu b  w ię ce j z n a c z n e  o b n i ż e n i e  c i ś n i e ­

n i a  r o z k u r c z o w e g o ,  d o c h o d z ą c e  d o  1 9 °/0, n a  o g ó ł  p r z e ­

w y ż sz a ją c e  p o w a ż n ie  o b n iż e n ie ,  u z y s k a n e  w  ten  s a m  s p o ­

sób) u z d ro w y c h .

O k o l i c z n o ś ć  ta  s tw ie rd z a ,  że  u  z n a c zn e j w ię k s z o ś c i  

c h o r y c h  n a  s tw a rd n ie n ie  tę tn ic  z n a d m ie rn e m  c iś n ie n ie m  

(h y p e r te n z y ą ) ,  z e s z t y w n ie n ie  tę tn ic  n ie  je st  o r g a n ic z n e m ,  

le cz  m o ż e  p o d  w p ły w e m  ś r o d k ó w  o b n iż a ją c y c h  c iś n ie n ie  

u le g a ć  z m ia n ie  n ie ra z  b a r d z o  z n a c zn e j w  k ie r u n k u  r o z lu ­

źn ie n ia . Z n a c z y  to, że  h y p e r t e n z y ą  t ę t n i c  b y w a  n a j ­

c z ę ś c i e j  c z y n n o ś c i o w a .  O k o l i c z n o ś ć  p o w y ż sz a ,  s tw ie r ­

d z o n a  tu  p r z y  p o m o c y  A N ,  z n a jd u je  s k ą d in ą d  n a jz u p e ł­

n ie jsze  p o tw ie rd z e n ie  u  t y c h  c h o r y c h  n a  s tw a rd n ie n ie  tę ­

t n ic  z n a d m ie rn e m  c iś n ie n ie m ,  k t ó r z y  z a p a d a ją  n a  j a k ą ś  

c h o r o b ę  z a k a ź n ą  o s t rą  (n p . z a p a le n ie  p łu c , ró ż a  itp.). Z n a j d u ­

je m y  w ó w c z a s  to  s a m o ,  c o ś m y  s tw ie rd z il i  tu  d o ś w ia d c z a ln ie ,  

że .tętno n a p ię te  sta je  s ię  p o d  w p ły w e m  d z ia ła n ia  t o k s y n  

m ię k k ie m ,  n ie ra z  d w u b itn e m ,  c iś n ie n ie  sp ad a .

J a k  s o b ie  w y j a ś n ić  ó w  z n a c z n y  s p a d e k  c iś n ie n ia  r o z ­

k u r c z o w e g o  p o ‘d  w p ły w e m  A N  u  c h o r y c h  z n a d m ie rn e m  

c iś n ie n ie m  p r z y  s tw a rd n ie n iu  t ę t n ic ?  P o w s t a je  o n  o c z y w iś c ie  

w s k u t e k  r o z lu ź n ie n ia  tę tn ic , in n e m i s ło w y ,  w s k u t e k  n ie d o ­

s t a te c z n e g o  ic h  n a p e łn ie n ia ,  T o  o s ta tn ie  w y w o ła n e  b y ć  m o ż e  

p i e r w o t n i e  a lb o  w s k u t e k  z m n ie j s z o n e g o  i lo ś c io w o  rzu tu  

k r w i  s k u r c z o w e g o  z lew ej k o m ó r k i  d o  a o rty ,  a lb o  też s k u t ­

k ie m  n ie d o s t a te c z n e g o  s k u r c z u  tę tn ic  t r z e w n y c h .

A ż e b y  m ó d z  w  p r z y b l iż e n iu  o c e n ić  p ra c ę  lew e j k o ­

m ó r k i  p rz e d  i p o d c z a s  w d y c h a n ia  p rze z  c h o r y c h  A N  ze ­

s t a w m y  w  t a b l ic y  p o n iż s z e j  o d s e t k ę  s p a d k u  c iś n ie n ia  r o z ­

k u r c z o w e g o  z i lo c z y n e m :  T ę t n o  X  A m p l i t u d a .  (T a b l.  II).

63ź   Pr z e g l ą d

T a b l i c a  II.

N o
p rzyp .

° ;o S p a d k u  
c iśn ien ia  

ro zk u rcz c­
ie ego

T ętn o  X  A m p litu d a

, , , ,  pod czas 
przed  A N  K A N

U w a g i

I 39 3 I 50 330° p ra c a  se rc a  z w ięk szo n a .

3 2 5 18 2 0 1 7 1 0 p ra c a  se rc a  p ra w ie  b ez zm ian y.

5 30 1 9 7 0 2 2 0 0 p ra c a  serca  zw iększo n a .
li 13 18 0 4 1 5 9 S p r a c a  se rc a  z m n ie jszo n a.
8 15 2 3 0 0 2 8 7 5 p r a c a  s e rc a  z w ię k szo n a .

9 24 2 1 6 8 29 04 » » »
10 1 8 15 0 6 1 1 8 4 p r a c a  s e rc a  z m n ie jszo n a.
1 1 23 3 2 0 0 2 8 6 2 » » »

Z  z e s t a w ie n ia  p o w y ż s z e g o  w id z im y ,  żc  t y lk o  w  m n ie j ­

s z o ś c i  p r z y p a d k ó w  s p a d e k  c iś n ie n ia  r o z k u r c z o w e g o  p o d  

w p ły w e m  A N  m ó g łb y  b y ć  w y j a ś n io n y  r ó w n ie ż  i s ła b e m  

n a p e łn ie n ie m  r o z lu ź n io n y c h  tę tn ic  z p o w o d u  o s ła b io n e j  d z ia ­

ła ln o ś c i  s e rc a  ( z m n ie j s z o n e g o  rz u tu  k rw i) .  N a t o m ia s t  w  w ię ­

k s z o ś c i  p r z y p a d k ó w  s p a d k o w i  c iś n ie n ia  r o z k u r c z o w e g o  t o ­

w a r z y s z y  p o w ię k s z o n a  p ra c a  se rca , k t ó r a  n ie  z d o ła ła  w y r ó ­

w n a ć  s p a d k u  c iśn ie n ia .  W  t y c h  p r z y p a d k a c h  m a m y  n ie w ą t ­

p l iw ie  z u p e łn e  z e sz t y w n ie n ie  ś c ia n  tę tn ic  t r z e w n y c h ,  z u p e łn ą  

n ie z d o ln o ś ć  ic h  d o  k u r c z e n ia  się.

(D o k .  nast.)

Z kliniki lekarskiej Uniw. Jagieli. w Krakowie pod 
kierownictwem Prof. W. Jaworskiego.

Dwa przypadki prawdziwego rozrostu sutka  
m ęskiego (G yn aecom asH a  re ra ) .

3’o d a i

Dr Stanisław  Łapiński.

J a k  w ia d o m o ,  ro z w ija  s ię  n a r z ą d  g r u c z o ło w y  s u t k a  

u o b o j g a  p łc i  z z a r o d k o w e g o  z g r u b ie n ia  n a s k ó r k a  t a k  z w a ­

nej H i s t w y  m le c z n e j«, b ie g n ą c e j  z g ó r y  k u  d o ło w i  m ię d z y  

z a w ią z k ie m  k o ń c z y n  g ó rn e j  i d o ln e j. L i n i a  ta  p rz e z  p o ­

w o ln y ' p rz e ro s t  n a s k ó r k a  w  je d n yc h , a  z a n ik a n ia  w d r u ­

g ic h  m ie jsc a c h ,  d a je  p o c z ą t e k  p ie r w o t n y m  su t k o m .  W  w a ­

r u n k a c h  p r a w id ło w y c h  r o z p o c z y n a  je d e n  z n ic h  w y ra ź n ie j  

b u ja ć , z a p u s z c z a ć  k u  w e w n ą t r z  p ie rw sz e  g ro n a ,  p o d c z a s  g d y  

re sz ta  za n ik a .  O  ile  to  n ie  n a stą p i,  re sz ta  p u n k t ó w  m le ­

c z n y c h  n ie  z n ik n ie ,  a le  o w sz e m  u le g n ie  d a ls z e m u  p o d o ­

b n e m u  ro z w o jo w i,  to  b ę d z ie m y  m ie ć  s z e re g  s u t k ó w  na j- 

ro z m a ic ie j  ro z w in ię t y c h ,  le ż ą c y c h  n a  lin ii,  b ie g n ą c e j  o d  w y ­

r o s t k a  b a r k o w e g o  (acrornion) d o  s p o je n ia  ło n o w e g o .  W  r z a d ­

k ic h  p r z y p a d k a c h  m o g ą  s ię  s u t k i  r o z w ija ć  i w  in n y c h  

m ie j sc a c h  c ia ła , n. p. n a  k o ń c z y n ie  d o ln e j,  b ą d ź  to  ja k o  

ś la d  g r u c z o łu  w  p o s ta c i b r o d a w k i,  b ą d ź  też ja k o  w z n ie s ie ­

n ie  o w y ra ź n e j  b u d o w ie  g ru c z o ło w e j ,  w y d z ie la ją c e  za  u c i­

s k ie m  c ie c z  m le c zn ą . Jest to t a k  z w a n a  m n o g o ś ć  s u t k ó w  

(hyperthelia, hypermastia, polythdia).
M n ie j  w ię c e j d o  1 3 — 14  r o k u  ż y c ia  g r u c z o ł  s u t k o w y  

u  o b o j g a  p łc i z a c h o w u je  się  je d n a k o w o .  P o  r. 1 4 - t y m  u le g a  

011 u k o b ie t  d a ls z e m u  i to  s z y b k ie m u  ro z w o jo w i,  m a ją c e m u  

za  ce l d o s ta rc z e n ie  n o w o r o d k o w i  p o k a r m u  w  c z a s ie  p ie r w ­

s z y c h  m ie s ię c y  j e g o  p o z a p ło d o w e g o  ż y c ia ;  u  m ę ż c z y z n  p o ­

w ię k s z a  s ię  n ie w ie le  i ż a d n e j c z y n n o ś c i  f iz y o lo g ic z n e j  n ie  

sp e łn ia .  W  r z a d k ic h  n a d e r  p r z y p a d k a c h  g r u c z o ły  m le c z n e  

u m ę ż c z y z n  m o g ą  s ię  r o z w ija ć  o b u s t r o n n ie  lu b  j e d n o s t r o n ­

n ie , o d  u r o d z e n ia ,  lu b  c o  c zę śc ie j z n ó w  s ię  n a p o t y k a ,  

w  o k re s ie  p o k w it a n ia ,  d o c h o d z ić  d o  w ie lk ic h  g r u c z o łó w  

k a r m ią c y c h  k o b ie t ,  a  n a w e t  s p e łn ia ć  c z y n n o ś ć  f iz y o lo g i -  

czną , to  z n a c z y  w y d z ie la ć  c ie c z  p ły n n ą ,  m le c z n ą , n ie  r ó ­

ż n ią c ą  s ię  s k ła d e m  c h e m ic z n y m  o d  m le k a  k o b ie c e g o .  J a k o  

p r z y k ła d  t a k ic h  o b u s t r o n n ie  d z ia ła ją c y c h  g r u c z o łó w  m le ­

c z n y c h ,  m o ż e  s łu ż y ć  p e w ie n  c z ło w ie k  w  A m e r y c e ,  o p i s a n y  

p rz e z  A le k s a n d r a  H u m b o l d t a ,  k t ó r y  p o  śm ie rc i sw ej 

ż o n y  k a r m i ł  s a m  p rz e z  k i l k a  m ie s ię c y  p o z o s t a łe  d z ie c k o .

Z b o c z e n ie  to  r z a d k o  s p o ty k a n e ,  zw ie  s ię  r o z ro s t e m  

s u t k a  m ę s k ie g o  (gynaeconiastia). W  p o ję c iu  ro z ro s tu ,  g y n e -  

k o m a s t y i  p ra w d z iw e j  (gynaeconiastia vera), le ż y  p rz e ro st  

g r u c z o ło w y ,  to  z n a c z y  p o w ię k s z e n ie  i r o z ro s t  s a m e g o  g r u ­

c z o łu  m le c z n e g o  (> e in fa c h e  u n d  n u m c r is c h e  I- Iy p e r t ro p h ie «  

Y i r c h o w a )  w  g r a n ic a c h  je sz c z e  f iz y u lo g ic z n y c h ,  a n ie  p o ­

w ię k sz e n ie ,  p o w s ta łe  w s k u t e k  n a g r o m a d z e n ia  s ię  t k a n k i  t łu ­

szc zo w e j w  o b r ę b ie , s u t k a  w  t k a n c e  p o d s k ó rn e j ,  n ie s łu s z n ie  

za  g y n e k o m a s t ię  u w a ż a n e , lu b  też p o w ię k s z e n ie  n a  t le  za- 

p a ln e m , n o w o t w o r o w e m  g r u c z o łu  sa m e g o ,  t k a n k i  o k o ło g r u -  

czo ło w e j,  lu b  też s k ó r y .  T e  p r z e r o s t y  s t a n o w ić  b ę d ą  w e ­

d łu g  p o d z ia łu  W e n z e l  G r u b e r a  d r u g ą  g r u p ę  ro z ro s tu  

su tk a ,  t a k  z w a n y  ro z ro s t  f a ł s z y w y  (gynaecomastia spnria). 
P o d z ia ł  te g o ż  a u to ra  o d r ó ż n ia  je sz c z e  w ś r ó d  g y n e k o m a s t ó w  

p r a w d z iw y c h  —  je d n y c h ,  k t ó r y c h  g r u c z o ły  są  w  p e łn i
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s p r a w n o ś c i  f iz y o lo g ic z n e j,  d ru g ic h ,  k t ó r y c h  n a rz ą d  g r u c z o ­

ło w y  s u t k ó w  n ic  n ie  w y d z ie la ;  g y n e k o m a s t ó w  z d o b r z e  

r o z w in ię t y m  n a rz ą d e m  m o c z o w o  p łc io w y m  i t a k ic h ,  k t ó r y c h  

n a r z ą d y  p łc io w e  p rz e d s ta w ia ją  p e w n e  n ie p ra w id ło w o ś c i,  n a j ­

c zę śc ie j s p o d z ie c tw o  (hypospadiasis), w ie r z c h n ia c t w o  (efi- 
spadinsis) i o b o j n a c tw o  (hennaphroditism us). O s t a t n ie  z e b ra ł  

i o p is a ł  F r a n c i s z e k  N e u g e b a u e r  w  s w e m  d z ie le : H e rm a -  

p l i r o d i t i s m u s  b e im  M e n s c h e n * .

P r z e c h o d z ą c  d o  s p ra w  c h o r o b o w y c h  s u t k a  p r a w id ło ­

w e g o  i n a d l ic z b o w e g o ,  n a p o t y k a m y  p r z e d e w sz y s t k ie m  s p r a w y  

n o w o t w o r o w e  i to z ło ś liw e , p rz e w a ż n ie  ra k i.  S t a t y s t y c z n ie  

t y l k o  2 °/0 —  3 7 0 w s z y s t k ic h  n o w o t w o r ó w  s u t k o w y c h  d o t y ­

c z y  m ę żc z y zn .  O  ile  m i s ię  zdaje , p r z y p a d k i  te s ic  m n o żą :  

są  o n e  c z ę śc ią  s t a t y s t y k i  k a ż d e j  k l in i k i  c h iru rg ic z n e j.  W  p i ­

ś m ie n n ic t w ie  s p o t k a łe m  n a d to  je d e n  p r z y p a d e k  g r u c z o la k a  

(epithelionia oylindricitni) ( P o  i r i c i "  U n  c a s  d e  t u m e u r  m a ­

l ig n ę  ch ez  r i io m m e .  A r c l i i r c s  g ć n ć r a lc s  d c  m ć d e c in c ,  P a  

ris, 1 8 8 1 ) i je d e n  w łó k t j ia k o -m ię śn ia k a  (myońbroma) z j)i- 

ś m ie n n ic t w a  s k a n d y n a w s k ie g o  ( S a n t e s s o n .  S . och . A x c l  

K e y .  I l y g ie a  S v e n s k a ,  i 88oj.

W y l i c z ę  je szcze  t o rb ie le  z a s to jo w e  (.ęalaclocele), to rb ie -  

la k i  (kystoma et polykystotna, B r i  s s a u d ,  S  c h i m  m  c l  b u  s.c h), 

m ię sa k i,  w łó k n ia k i,  z d a rz a ją c e  s ię  u k o b ie t ,  o  k t ó r y c h  je ­

d n a k  w  d o s tę p n e m  m i p iś m ie n n ic t w ie  u  m ę ż c z y z n  w z m ia n k i  

n ie  zn a la z łe m .

Z  t. zw . n o w o t w o r ó w  z a k a ź n y c h  p o z a  p r o m ic n ic ą  

n a d e r  r z a d k ą  i g ru ź lic ą ,  b ą d ź  to p ie rw o tn ą ,  b ą d ź  też n a s tę ­

p o w ą  z p r ó c h n ie n ia  żeber, m o s tk a ,  ro p ie n ia  g r u c z o łó w  D a ­

c h o w y c h  i s z y jn y c h ,  w y m ie n ić  n a le ż y  k iłę . Z m ia n a  ta  r z a d k a  

i też a lb o  ja k o  p ie r w o t n e  s tw a rd n ie n ie  (selerosis) w y s t ę p u ­

ją ca , a lb o  j a k o  z m ia n a  p ó ź n ie j sz a  w  fo rm ie  k i la k ó w .  C ie ­

k a w y  p r z y p a d e k  o p is u je  H e r a r d  w  » A n n a le s  d e  d e r m a ­

tol. et sy p h il.« .  P a r is ,  1887 . D o t y c z y  o n  63 - le t n ie g o  m ę ż ­

c z y z n y ,  k t ó r y  p o d c z a s  n ie p r a w id ło w o  s p e łn ia n e g o  s p ó łk o -  

w a n ia  per os i s s a n ia  p rz y te m  s u t k a  p rze z  p r o s t y t u t k ę  n a ­

b a w ia  s ię  t e g o  c ie rp ie n ia .

Z e  s p r a w  z a p a ln y c h  w y m ie n ić  n a le ż y :  z a p a le n ie  s u t ­

k ó w  u  n o w o r o d k ó w  (m astitis iteouatarum), s p ra w a  w y j ą t k o w o  

n a p o t y k a n a ,  b o  w e d łu g  s t a t y s t y k i  k l in ik i  p o ło ż n ic z e j  w  B e r ­

l in ie  n a  2700  p o r o d ó w  s p o s t r z e g a n e  z a le d w ie  10  ra zy . P o ­

ja w ia  s ię  o n o  z a zw y c za j  w  d r u g im  t y g o d n iu  p o z a p ło d o w e g o  

ż y c ia  n o w o ro d k a ,  a  p o le g a  n a  b o le s n y m  o b r z ę k u  p ie r s i 

z z a c z e rw ie n ie n ie m  s k ó r y .  C z ę ść  a u t o r ó w  za  z a p a ln ą  jej n ie  

u w a ż a :  racze j za  o b ja w  p rz e d w c z e sn e j  c z y n n o ś c i  f iz y o lo g i-  

czne j ( r e r f r i ih t e  f u n k t io n e ł le  L e is tu n g ) .  C o  d o  z a p a le n ia  

s u t k a  w  w ie k u  d o j r z a ły m  (mastitis pubescentium vin lis), to 

w e d łu g  B i  l i r  o t  h a  jest o n o  z a w sze  n a s tę p s tw e m  c h o ć b y  

n a jm n ie j s z e g o  u ra zu , g d y  z n ó w  L e i s . r i n k  te m u .za p rze c za ,  

u t rz y m u ją c ,  że t a k a  s p r a w a  b e z  w sz e lk ie j  p r z y c z y n y  ze ­

w n ę trzn e j p o w s t a ć  m o ż e  w  o k re s ie  i n a s tę p s tw ie  p o k w it a -  

n ia  i za  z a p a ln ą  u w a ż a n ą  b y ć  n ie  p o w in n a .

Z d a r z a ć  s ię  w re sz c ie  m o g ą  o ta rc ia , p r z e c z o s y  s k ó rn e ,  

p o w ie rz c h o w n e ,  n a tu ra ln ie  u ra z o w e , b e z  w ię k s z e g o  p a t o lo ­

g ic z n e g o  zn a c ze n ia .

W  r. 1908  m ia łe m  s p o s o b n o ś ć  s p o s t r z e g a ć  d w a  p r z y ­

p a d k i  ro z ro s t u  p r a w d z iw e g o  (gynaecainastia nera) j e d n o ­

s t r o n n e g o ,  w  o b u  p r z y p a d k a c h  p o  s t r o n ie  p raw ej.

1. C h o r y  J. F., 1. 44  w ie śn ia k  (N. dz. kl. 77. P. J.) zg ła sza  
się  d n ia  19. li. 1 9 0 S  do k l in ik i  z p o w o d u  p rz yp a d ó w  ż o łą d k o ­
w ych, k tó re  po  b a d an iu  treści żo łądkow ej i o b se rw acy i k l in i ­

cznej na leży od n ie ść  d o  ro zsze rzen ia  żo łą d ka  z n ie żytem  ś lu ­
zow ym .

B ad an ie  p rzedm io tow e : K la t k a  piersiówka szeroka, w ięcej
w de chow o  ustaw iona , m a ło  e lastyczna.

Su te k  p ra w y  p ow ię k szon y , le k k o  obw is ły , o sa d z o n y  na 
szerok ie j podstaw ie, p rz y  u c isk u  n ieco  tk liw y. B ro d a w k a  su tka  
m ie rn ie  rozw in ięta , w  k a ż d y m  razie w yraźn ie j zaznaczona, n iż 
po  stron ie  lewej, chw ytna. P od staw a  su tk a  14 cm, w y so k o ść  
2 cm. S z e ro k o ść  k la tk i p ie rsiow ej na w y so k o śc i su tkó w  w  chw ili 
s p o c z y n k u  9 0  cm. P rz y  o b m a cyw a n iu  dają się  w ym acać  w y ­
raźn ie  p o szczegó ln e  zraz ik i g ru c zo łu ,  tw arde, e lastyczne. P rzy  
u c isk u  n ic  się  n ie  w yd ob yw a. S t ro n a  lewa zm ian  n ie  okazuje. 
(Zob. rycinę).

P rzy  W yw iadach  ch o ry  k i lk a k ro ć  zap ytyw any, p oczą tkow o  
o tej n ie p ra w id ło w o śc i n ic  n ie  wie, na stępn ie  stara  się ją o d ­
n ie ść  d o  u razu  g a rn k ie m  że laznym , k tó ry  m ia ł się  zd a rzyć  m ię ­
dzy  16. a 20 -tym  r. życia. D oda je , że m ia ł 6 rodzeństw a : z tego 
2 s io stry , k tó re  w  dziecięctw ie  zm arły ; 4  braci, k tó rzy  stanow czo  
podobne j w ady  n ie  mają. Ala 5  dzieci, także bez śladu, rozro stu.

P rz y  b ad an iu  na rząd u  m o c zo w o -p łc io w e go  stw ie rd za  s ię  jądra  
na  w taśc iw em  m iejscu, d ob rze  m acalne, p ra w id ło w o  rozw in ięte. 
O b o k  jąd ra  i na jąd rza  lewego, dają się w ym acać  w gó rne j części 
p on ad  g ło w ą  najądrza  2 gu zk i, z p od staw ą  i ze sob ą  zrośn ięte: 
jeden w ie lko śc i m a łego  orzecha  la skow ego, d ru g i p on ad  nim  
n ieco  m n iejszy, n iebołesne, zb ito śc ią  sw ą  p rzyp om in a jące  zb i- 
to ść  jądra.

W y m ia r y  m ie d n icy  ch o re go  p ra w id łow e ; w y g lą d  ch o re go  
m ęsk i, n iem a  ża d n ych  oznak  fem in izm u. U w lo s ie n ie  ch a rak te ry ­
styczne  d la  typ u  m ę sk ie go

T r u d n o  p r z y p u ś c ić ,  b y  u ra z  z a d a n y  g a r n k ie m  (?) m ó g ł  

w y w o ła ć  p r z e ro s t  g r u c z o łu  s a m e g o ;  p r z y p u ś c ić b y  m o ż n a  

n a jw y ż e j  j a k ą ś  s p ra w ę  z a p a ln ą  (mastitis) o strą , o  k tó re j 

c h o r y  n ie  w s p o m in a  zu p e łn ie .

N a to m ia s t  cza s  p o w s ta n ia  n ie p e w n y ,  w  k a ż d y m  ra z ie  

m ię d z y  1 6 — 20 . r. ży c ia , t łó m a c z y  n a m  d o s k o n a le  o k re s  

po le w ita n ia , w  k t ó r y m  n a s tą p ić  m ó g ł  ro zw ó j i ro z ro st .

P o d o b n y  c o  d o  w y w ia d ó w  w y p a d e k  p o d a je  W a g n e r :
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ceglaf-z;1' j e d n o s t r o n n y  g y n e k o m a s t a ,  o d n o s i  sw ą  w a d < ^  d o  

u c i s k u  s u t k a  p rz e z  szn u t  p r z y  p o c ią g a n iu  w ó z k a ,  t a k ż e  

w  a a S a  o k re s u  p o k w ita n ia .

C o  d o  n a t u r y  tw o ró w , w  n a rz ą d z ie  m o c z o w o - p ł c i o ­

w y m  toyżejj o p is a n y c h ,  n ic  s t a n o w c z e g o  w o b e c  n ie m o ż l i ­

w o ś c i  b a d a n ia  d r o b n o ^ id o j ^ g g o  p o w ie d z ie ć ' n ie  m o ż n a . 

( P a ra d id fm isW ).

2. D n ią  k9. V . 19(9,8*1-. zg ła sza  s,ię d ra g o n  F r  M., 1. 21, 
z p od n ie s ie n ie m  cjep łoty do  39.u C ,  o gó in e m  osłab ien iem  i d u ­
sznośc ią. B a d an ie  s6tvierdza w y s ię k  o p łu c n y  p o  s tro n ie  prawej, 
tam że w szczyc ie  ‘■'świeża -n iew ie lka  sp raw a  nac iekow a. Z re sztą  
na rządy  w ew nę trzne  zm ian  n ie  okazują.

B a d a n ie  p rzedm io tow e : S ń te k  prjiyty. oS& dzony nd-yzerszej 
p od sta w ię * anfjeli le w y *v v y ra ź n ie  w ystępuje  pon ad  pow ie rzchn ię  
k la tk i p iersiow ej, napięty,' e lastyczny. P od sta w a  su tka  lt j t c m , 
w y so k o ść  3 cm ; le kk a  tk liw o ść  p rz y  u c iskan iu , p rzyczem  żadnej 
w yd z ie lin y  otrzymafe., n łgm m eżna. B ro d a w k a  ggfcEgl* rozw in ięta, 
m a ło  chw ytną , STjnićj jednak  żaznatłżona, niż p a  stron ie  lewej. 
P rz y  o b m a cyw a n iu  w yczuw a  się d o k ła d n ie -- b u d o w ę  z ra z iko w ą  
tkank i, tw ardą  i oporną , k tó ra  jest p rz y c z yn ą  p o w ię k sze n ia  się 
sutka,

C h o ry  w w yw ia d a c h  sam  podaje, że do  2£). r. życ ia  oba  
su tk i w yg lą d a ły  jednakow o. W e  w rze śn iu  tegbż lB rgku  zauw aż}! 
n ieznaczne, ale stale p o w ię k sza n ie  śię Su tka  p ra w e g o  bez ża­
dnej p rzyczyny , k tó re  trw a ło  p rzez 6 m ie s ię c y ;"1 t. j. y ifjJ lutego. 
Z  tego  też p o w o d u  zgłasza! się  dp>_'lekarza: z je go  po le cen ia  
w c ie ra ł ja k ą ś  maśc.j ale bez żadnej p o p ra w y “;',©d jrttego do  o b e ­
cnej chtćili, t. j. przez 4  m ieniące, 'grciużol się n ie  pow ię ksza ; 
n ie p o k o i t y lk o  i drpżjji ch o re go  ze w zg lę d ó w  ■ ko sm etycznych . 
W  ro d zeń stw ie  n ie p ra w id ło w o śc i tej niema.

W  na rządz ie  m oczow p  - p łc io w ym  ch o ry  zm ian  n ie  ró k a -  
zuje; w yg lą d  chsńego, b u d o w a  i u w ło s ien ie  praw id łow e.j-

J W P j^ P ro f .  J a w  o r s k i e  n i u, m e m u  S z e fo w i,  i W .  P ro f. 

B o c h e n k o w i  d z ię k u ję  za  za c h ę tę  d o  o g ł o s z e n ia - n in ie j ­

s z y c h  sp o s t r z e ż e ń  i za  ła s k a w e  \y sk a z ó w l: i w  ' e z jfs ię lrn c j 

p ra c y .

Piśmiennictwo, i) " . t i a r d .ę l y & e n .  t l i f t d b iic l i  d er Anatom -ie des 

M cn sch en . S in n e s o rg a n e . K r  s ic  A b te i lu n g : H ani. iln tegm tien tu m  com m une) 

Yon  P ro f. D r  A .  v . B r u n n .  J e n a ,  1 S 9 7 .  —  2) M o r g a n .  C a sc  o f  abn o r- 

m al d e v c lo p m e n t o f  llie  r ig h t  b r c a s t  in  a  sca m a n  a t th e a g e  o f  p u b e rty . T b c  

L a n c e t  1 8 7 5 ,  2  B d . — • 3.' L s r a e l .  Z w e i F a l le  von H y p c rtro p h ie  d e r m ann- 

lie lie n  B ru std riise . D is s . B e r lin , 18 9 4 .  —  4) W a g n e r .  K in  F a l i  vo n  G y -  

n a c co m a stie . V irc b . A rc h iv , ł o i  B d .,  1 8 8 5 .  51 W en ze l G r u b e r .  U b e r

d ic  m iin n lic h e  B ru std r iise  u. iib e r  d ie  G y n a c c o m a s tie . M<im. d , 1’A c a d . d. 

sc icn c . d. S t . P etersb u rg . Se r . V II .  T . X .  1 8 S 6 .  — 6) B i l l r o t h  u. F i t  b a .  

b lan d b u c h  d e r  C h iru rg ie . B d . I I I .  — 7) L e n a r t o w i c z .  N a rz ą d y  m lecz n e  

u z w ierząt i lu d zi w  z w iązk u  z ta k  z w . H y p e rm a st ia  i H y p e rth e lia . Z  za 

k ła d u  a n ato m . o p is . K r a k ó w , 19 0 0 : —  8) E b  s t e i n  u.  S c h w a l b c .  C h i­

ru rg ie  d es p ra k tisch en  A rz te s . S tu ttg a rt , 1 9 0 7 .  —  9) N e u g e b a u e r .  H er- 

m a p b ro d it ism u s b e im  M en sch e n . L e ip z ig , 19 0 8 ,-

Oceny i sp raw o zd an ia .

j. Z a n i e t a w s k i  Kompendium der modernen Eleklro- 
mcdizin, (DwiMcfee) w ih d e ii 1909. W o b e c  n ie zw yk łe g o  ro z ro stu  
now oczesne j e lek tro fizyk i, dzjek i k tó re m u  i jej za sto sow an ie  
w  m edyC y iiie  Jma celów  ro zpoznaw czych  i le czn iczych  rozw inęło, 
się  w O sta tn ich  latach w  ba rd zo  S e r o k i m  zakresie, .okazu je  się 
ciągła- po trzeba  tw o rzen ia  p o d rę c z n il& o ^ T ^ W re b y  u w zg lę d n ia ją c  
te o statn ie  zdo bycze  po zw a la ły  .ogó łow i le ka rzy  z a p o z n a c i e  
w  śp.osfcp p rz y stę p n y  i ła tw y  z ca łokszta łtem  tej s to su n k o w o  
ti udnej um ieję tnośc i. Już p ie rw sz y  r "u t  ik J w T / :c tT S i  czyte ln ika  
kórzystn ife rd la  p o d rę c z n ik a  Z a n ie to w sk ie go : n iem a  tego o gó ln ie  
we w szy stk ich  dotychc.zd^bwych pody.ępznikach przyjętego, a w ie lce  
nużącego  o p isu  ca łego  sąerfegu przy-j^ądow, 'ś ru b e k  itd. itd., sta- 
n o w ią c e fo  ‘is tn y  balast, w sk u te k  k tó re g o  z g u b ić  JNHf n ie raz m o ­
żna w  szczegó łach  d rugpyzęy lnych  i d la  le ka rzy  £ *ę sto  zupe łn ie  
n ie po trze bnych .

D z ie ło  Z a n ie tb w sk ie go  jest prferwszą książką, k tó ra  óp iefa  
c a la 'e le k to te rd p ię  i e lektrodyagnós*tykę  na  w sp ó łc ze sn ych  teo-

rya ch  o jonach, to też już w  p ie rw szych  ro zd z ia łach  sp o ty k a m y  
zam iast zw y k łe g o  o p isu  p rze sta rza łych  po jęć i zn an ych  p rzy rzą ­
dów , szerzej za k re ś lo n e  i o b ja śn io n e  p rz y stę p n ym i ry su n k a m i za­
sadn icze  p ra w a  ru ch u  jon ów  i e le k tronów  i tre śc iw e  zestaw ien ie  
cech, na  k tó ry c h  s.ię op ie ra  ró ż n o ro d n o ść  le czn iczych  fo rm  je­
dno ro d n e j e lektrycznej energii. R ó w n ie ż  i ,sam  p od z ia ł k s ią żk i 
n ie  jpśt p o d o b n y  d o  u ta rte go  d ro g ą  zw yczajow ą. C zę ść  o gó ln a  
zaw iera bow ie m  syn te tyczn ą  o d p o w ie d ź  na  pytan ie, jakie j fo rm y  
e lektrycznej ene rg ii u żyw a ć  na leży  d o  p rzep row ad zen ia  terap ii 
"e lektrotonicznej, e lektro litycznej, kataforetyeznej itd. Częąć szcze ­
g ó ło w a  zaw ie ra  n a o d w ró t  n ie jako  ana lizę  p o szc ze g ó ln y ch  fo rm  
e n e rg ii^ łć k t ry c z n e j ,  w  leczn ictw ie  u ż yw a n yc h  i to n ie  ga lw a n i-  
zaoyi, fa radyzacy i lub  fra nk lin izacy i, leaz szerzej poję tych  pojęć 
p rą d u ,( ro z ładow an ia , o scy la cy i i p ro m ien io w an ia . D o  tej pstatniej 
k a te go ry i za licza  au to r ' p ro m ie n ie  R o n tgep a - i radu, p rz e p ro w a ­
dzając pa ra le lę  międz*|' tym i p ro m ie n ia m i a p ro m ie n ia m i c iep ła  
i św iatła  oraz o scy la cya m i o w y,sokiem  napięciu.

Z  p rac  i m e tod  w ła sn ych  op isu je  au to r m ie rzen ie  p o b u d li­
w o śc i ne rw ow ej za pom ocą  ro z ła d o w a ć  k o n d e n sa to ra ^ p ą to lo g i-  
dzhe k rzy w e  sku rc zu  m iegm jffljfgo, zm ian y  czuc ia  i p rz e w o d n i­
ctw a czuc iow ego , wi(esżaie d o św iad c ze n ia  nad  jon o te rap ią  i k ą ­
p ie lam i e lek trycznem u  N a jsze rze j o p isan a  jest tre ść  czterdziestu  
k i lk u  p rac  autora  o m etodzie  k o n d e n sa to r^ , ' ob ja śn ion a  tabelam i 
i ry su n k a m i p rz y rzą d ó w  p o m y s łu  autora. Z d a n ie m  w ie lu  b ad aczy  
(Boruttau , M a n n , Cluzet, T o b y  C ohn , L a ą u e rr ie re  itcjd) m etoda  
ta w tej postaci, ja k  ją  d la  k l in ik i  au to r w ykszta łc ił, p rzew yższa  
d o tychc za so w e  m e to d y  p rą d u  sta łego  i p rz e ry w a n e g o Ja lb o w ie m  
p od sta w ia  na m iejsce e m p irycznych  fo rm u łe k  d o tych c za so w ych  
w sp ó łc z y n n ik i p o d ra żn ie n ia  i zw yrodn ien ia , } k tó sy ch  sst®kunek 
pozw ala  n ie jy lk o  o k re ślić  d g k ła d n ie  p o b u d liw o ść  i s z y b k o ść  
p rze w o d n ic tw a  zd ro w yc h  i ch o ryc h  m ięk li, lecz w n ik n ą ć  naw et 
w  e le k troche m iczną  b u d # w ę  tkanek.

Zew nętrzna  szat,a_ k sią żk i jest staranna, ję zyk  potoczysty.
D r Zygmunt Stenermark.

D r  T o m a ®  J a n i s z e w s k i .  Co każdy człowiek o gru­
źlicy wiedzieć, powinien? .K raków , 1903. N a k ła d e m  k się ga rn i 

[3rjA~. K rzy ż a n o w sk ie g o .

O  ile p rzed  n iew ie lu  jeszcze la ty  d o tk liw ie  b ra k o w a ło  u nas 
p o p u la rn y c h  ro zp ra w  o^gru ź lic y , o tyle obecn ie  ro zporządza  p i- 
śmj.fehnictwo naszei p o p u la rn e  sze reg iem  d o sk o n a ły c h  b ro sz u r  
i pouczeń, że w y m ie n im y  ty lk o  d z ie łka  prof. D o m a ń s k i e g o  
(w ydan ie  M a Y le rzy  po lsk iej, lQ0t5;)‘, d ra  D u n i n a  i G a ł e c k j g g o  
(w yd aw n ic tw o  K s ią ż k i ' d la  [W ąźystk ich, J1903, 19,05), Ł a g o w -  
s k j i e g o  (n a g ro d zo n e  na  k o n k u r s ie  im  S o k o ło w sk ie g o ,  1 9 0 ^ ,

i i- T e n  żyw szy  r.uph na tem  p o lu  
ro zpoczą ł po  I Ń  Z j e ź d ź ™  p rz y ro d n ik ó w  i le ka rzy  po lsk ich , 
gR z ie  prof. B a r a n o w s k i  w y g ło s i ł  w yk ła d :  A iW alka z gruź)ic4*, 
ja k o  ,żądan ie  .sp o łe c zn o -n a rod ow e *. M im o  to ro zp ra w k a  d ra  J a- 
n i s z e w ś lk  i e g  o n ie ty lko  n ie  jest zbyteczną, ale p rzec iw nie, 
b a rd zo  potrzebną  i pozyfeŁzną  z p o w o d u  sw ego  sp e cya ln e go  
charakte ru  i ó d rę b n e go  w w ie lu  p u n k ta ch  ujęc ia  sp raw y. P o ­
w sta ła  ona  z Sjykła ftó\»| przez k tóre  auto r p rz y g o to w y w a ł t. zw. 
o p ie k u n k i chąjw ch d la  tw orzącej s ię  w e L w o \v ie  »op iek i nad  
ch o rym i g rn z lic z y rn i*  (dysjJensatoryum );-, to też, nadając s ię  szcze­
g ó ln ie  jako  p rz e w o d n ik  do  ta^fejgo p rzygo tow a n ia , op rócz  sw e go  
znaczen ia  p op u la ry za to rsk ię go , za s łu gu je  ro zp ra w k a  d ra  Janisze­
w sk ie g o  na  u w agę  i& kąrzy, T y c h  zw łaszcza, k tó ry ch  sp ra w a  zw a l­
czan ia  g r u ź l ic y  w  #na szym  kra ju  żyw iej ob ch odz i i k tó ry m  p rz y ­
p a d n ie  zadan ie  k szta łcen ia  pe rso n a lu  p o m o cn ic ze go  d la  d y sp e n - 
sa to ryÓ w róA  zb liża  się  ch w ila  ro zp oczęc ia  w  tym  k ietfunku dz ia ­
ła ln o śc i p a  szerszą  .sjcalę, w  k.tpr(e> lekarze  pęwfinni p rzodow ać. 
W  na jb liż szym  czasie  będzie  już m ożna  w  ram ach  »T ow a rĄ 's tw .a  

-w a lk i z g r u ź l i d ^  zaw iązanego  we L w o w ie ,  p fźy s fą p ić  do  tw o ­
rzen ia  p ly sp p p sa to ry ó w ^ L tó ry c h  gęsta  sieć p o w in n a  w k ró tce  p o ­
k r y ć  ca ły  aki;aj. T o  też ro zp ra w kę  d ra  Jan isze w sk ie go  na leży  
uznać  sza rzęcz, p rzych od zą cą  b a rd zo  na  czasie.

T re ś ć  swej ro zp ra w k i p od z ie lił au to r na  “7 ro zd z ia łów : 
.1. O k re ś le n ie  pojęc ia  .g ruźlicy. 11. P rą tek  g ru ź ljc zy  i je go  w ła t  
sno ic i. 111. Jak iem i d ro g a m i dokfcłje się  p rą tek  g ru ź lic z y  do 
u st ro ju ? IV .  O  sp o so b ach  szerzenia  się i p rze n ó sze n ia  gruźlio.y ' 
z cz łow ieka  na  człow ieka. V . "  O  ro zp ow sze ch n ie n iu  g ruź licy . V I. 
?Ó ^ a n ę b ie g a n iu  i zw a lc zan iu  g ruź licy . V l l.  O  leczen iu  g ruź licy . 
Jak już z tego  w idać, obejm uje ro zp ra w k a  w S y s t m e  najw ażn iej­
sze punkta , k tó re  p e rsó n a lo w i pom ocn ibżem u  d y sp e n sa to ryó w  
p o w in n y  b y ć  znane.'

P ra k tyc zn e m  ze w zg lę d u  na  cel ro zp ra w k i jest za lecane  
p rzez-*au to ra  • o d ró żn ian ie  » g ru ź lic y  ‘p łuc«  od  »suchot-i. R o z -  
rożnieriief' to, ogran iczające  nazw ę »suchot« do  ro zw in ię te go  
o k re su * ęhorerby z ob jaw am i hektyćznym i, a nazw ą  »gruźlic:y
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p łuc«  oznaczające p oczą tkow y, w  znacznej b a rd zo  części p rz y ­
p a d k ó w  w y le cza ln y  jej ok re s, u ła tw ić  m oże znaczn ie  w  życ iu  
potocznem , szczegó ln ie  w  dy spen sa to ryach , o tw arte  o k re śle n ie  
i w ytłó m aczen ie  ch o re m u  je go  stanu, oszczędzając m u  n a d m ie r­
n e go  n iepoko ju . N a to m ia st  rad z i au to r zupe łn ie  za rzuc ić  u żyw aną  
w o b e c  ch o ry c h  i często n a d u żyw a n ą  nazw ę  »ka ta ru  p łu c *.  A u ­
to r podk re śla , że u lecza lno ść  » g ru ź lic y  p łu c *  (w  o k re ś lo n e m  p o ­
wyżej znaczen iu ) sto i w  p ro stym  s to su n k u  d o  w cze sne go  ro z p o ­
znan ia  i w cze sne go  rozpoczęc ia  leczenia. W a g a , jaką  m a w cze­
sne  rozpoznan ie , w ym aga, b y  w  tym  celu u żyć  w sze lk ich  znan ych  
sp o so b ów , z k tó ry c h  badan ie  p lw o c in  co  d o  p rą tk ó w  je st po  
w iększe j części zbyteczne  (dla w ła śc iw e go  ro zp ozn a n ia ; na leży 
je d n a k  b a d an ie  to w y k o n y w a ć  ja k  na jsum ienn ie j i często, ale 
w  ce lach zapob ie gaw czych , ze w zg lę d u  na otoczen ie  chorego).

W ie lo le tn ie  o sob iste  do św iad cze n ie  au to ra  w  zak re sie  w a lk i 
z g ru ź lic ą  nadaje  jego ro zp raw ce  i w  w ie lu  in n y ch  jeśzcze szcze­
gó ła ch  w yb itne  ce chy  k s ią żk i, n ie  p isanej >p rzy  z ie lo n ym  sto ­
l ik u * ,  ale czerp iącej z życ ia  w sk a zó w k i d la  życ ia  i re a ln ych  sto ­
sun ków . R o zp ra w k a  tętni zapa łem  dla  sp raw y, z ka rt  jej znać 
go rąc e  przejęcie  się spo łe czną  stroną  zagadn ien ia . T e m  też w y- 
t łó m a czy ćb y  m ożna  k ilk a  w yc ie czek  autora  p oza  w ła śc iw e  ra m y  
p ra c y  (str. 3 0 — 32, 46 ) na  p o le  re form  sp o łe cznych  i a d m in is tra ­
cyjnych. P o ru szo n e  tam za gad n ie n ia  u staw o d aw cze  i e kon om iczn e  
są n ie w ą tp liw ie  n ie zm ie rn ie  w ażne; w  ro zp ra w ce  są one  je dnak  
ja k b y  ty lk o  ep izod ycznym  dodatk iem , z a s łu g iw a ły b y  zaś na to, 
b y  je au to r szerzej o so b n o  op racow a ł. Z  d rug ie j je d n a k  s tro n y  
są one  n ie  o sta tn im  z p ow od ó w , d la  k tó rych  z ro zp ra w k ą  D ra  
Ja n isze w sk ie go  go d z i się  zapoznać  każdem u  u sp o łe c zn io n e m u  le­
karzow i. z .

D r  J P o l a k :  Kalendarz lekarski na r. 1009. W a r ­
szawa, 19U8. Z a słu żon em  p ow od zen iem  c ie szący  się  w a rsza w sk i 
ka le nd a rz  le ka rsk i d ra  J. P o la k a  n ie  ró żn i się w ro k u  b ieżą­
cym  co do  u k ła d u  i postac i od  ro c zn ik ó w  pop rzedn ich . O p ró c z  
tabeli d a w k o w a n ia  lekarstw , ro zp u szcza ln o śc i ró żn y ch  p rze tw o ­
rów , kąp ie li leczn iczych, w y m ia ró w  cia ła  i tym  p o d o b n y c h  d ro ­
bn ie jszych  zap isków , zaw iera  ka le n d a rz  ro zd z ia ły  o ra to w an iu  p o ­
zo rn ie  zm arłych , p o m o c y  p rz y  u ką sze n iu  przez zw ierzęta w ściek łe ,
0 otruc.iach, zestaw ien ie  w yb u ch o w ych  m ie szan in  ś ro d k ó w  le ka r­
sk ich , d łu g o ść  o k re su  w y lę ga n ia  ch o ró b  zakaźnych , sp is  z d ro ­
jow isk , p o d rę c z n ik  te rapeutyczny, o p ra c o w a n y  p rzez w y b itn y c h  
k lin ic y stó w  w a rszaw sk ich , no w e  ś ro d k i lekarsk ie , su ro w ice  le­
czn icze  i t. p., a w dzia le in fo rm a c y jn ym  sp is  w szy stk ic h  le ka ­
rzy, p ra k ty k u ją c y c h  w  K ró le stw ie  p o lsk ie m  i schem atyzm  le ka r­
s k i  T o w a rzy stw , u rzę d ó w  le ka rsk ich , szpitali, lecznic, p ra cow n i, 
aptek, oraz pe rso n a lu  le ka rsk ie go  d ró g  że laznych. N ie  u lega  w ą­
tp liw ośc i, że k a le n d a rz  ten m oże  i p o w in ie n  zastąp ić  w sze lk ie  
p o d o b n e  w yd a w n ic tw a  obco języczne  i że K o le g o m  w  K ró le stw ie  
p o lsk ie m  od d a  d ob re  u sług i. Z. 1

V ocli o de Kuracistoj. 1 Jaro, 1908. N r  1— 10, L w ó w . 
W o b e c  w zra stającego  ru ch u  E sp e ra n to  pod ją ł d r  M i k o ł a j s k i  
w e L w o w ie  śm ia łą  p ró b ę  stw o rze n ia  p ism a, k ló re b y  w  n o w ym  
ję zyku  p o ś re d n ic z y ło  w  m ię d zyn a ro d o w ych  s to su n k ach  le ka rzy  
ca łe go  św iata, p rze d e w szy stk ie m  w  sp ra w ach  zaw odow ych . P i­
sm o, m o g ące  n ie w ą tp liw ie  p rz yn ie ść  pożytek, zw łaszcza, g d y b y  
na  m ię d zyn a ro d o w e  zjazdy d o p u sz c zo n y  zo sta ł esperanto, ro z p o ­
częło w yc h o d z ić  w  m a rcu  r. b., zrazu  ja k o  doda te k  d o  »G ło su  
le ka rz y *,  już je d n a k  od  kw ie tn ia , ja k o  sam o d z ie ln y  m ie s ię czn ik
1 zdo ła ło  p o m im o  sk ro m n y c h  zrazu  począ tków  p rze łam ać  p ie rw ­
sze  t ru d n o śc i i zjednać sob ie  p o k aźn e  ko ło  c z y te ln ik ó w  oraz 
w sp ó łp ra c o w n ik ó w  w sze lk ich  n a ro d ow o śc i, p rzy ja źn ie  sp o ty k a ­
ją cych  się  na  w sp ó ln y m  n e u tra ln ym  terenie. Już w N rze  3  ro z­
p oczą ł » V o ch o «  n ie w ą tp liw ie  użyteczną, a c ie ka w ą  m ię d zyn a ro ­
d o w ą  ank ie tę  w  sp ra w ie  ta jem n icy  le ka rsk ie j; w  d a lszych  ze szy ­
tach  p o d a ł k o d e k s  d eon to log ic zny , p rzy ję ty  przez Izb ę  le ka rsk ą  
w sch o d n io -ga lic y jsk ą , a r ty k u ły  o Izbach  le ka rsk ic h  w  A u s t iy i,  
o  sy n d y k a ta c h  le ka rsk ic h  we F r a n c y i  i t. p. K o ń c zą c  ro c zn ik  
p ie rw szy  istn ien ia, zapow iada  »V och o« , że w  ro k u  p rz y sz łym  
p ró cz  sp ra w  za w o d o w ych  zdaw ać  będzie  sp ra w ę  z ru ch u  n a u k o ­
w e go  w  p o sta c i k ró tk ic h  w yc ią g ó w  z p iśm ie n n ic tw a  ró żn y ch  na ­
rodów , a po  do jśc iu  lic zb y  abone n tów  do  500, zw ię k szy  sw ą  
objętość. D o ty c h c za so w a  d z ia ła ln o ść  p rzem aw ia  na  k o rz y ść  p ism a, 
k tó re  za słu gu je  na  popa rc ie  lekarzy, in teresujących  się  ro zw o ­
jem  n o w e g o  ruchu. Z.

Medycyna wewnętrzna.

J e s s e n .  W sprawie ulepszonego leczniczego stoso­
wania tuberkuliny. {Miinch. med. Wochs. 1908, N r  34). P o ­
n iew aż z b adań  A rm a n d -D e h l le a  w yn ika , że zserow ac.enie w y ­
w o łu je  to k syna , ro zpuszcza lna  w  eterze, p rzeto  a u to r sto su je  tu- 
b e rku iin ę  odtłu szczoną. D a w k o w a n ie  stałe, bez zw ięk szan ia  
d aw k i, —  m in im a ln e  (1/100,000 cm), p rze rw y  d ług ie . W y n ik i  
n ie raz w  d a le ko  p o su n ię tych  naw et p rz y p a d k a c h  m ia ł au to r o s ią ­
g a ć  b a rd zo  pom yśln e . D r M. Godlewski.

B u r e k h a r d t - S o c i n  i S c h l a g i n w e i t .  Gruźlica pro­
sówkowa i posocznica z uiezwykłemi wrotami zakażenia.
(,Deutsche med. Wochensckr. 1908. N r  24). A u to ro w ie  sp o strze ­
ga li u ch o re go  ze sta rem i zm ianam i g ru ź lic ze m i w  p łu cach  
i d łu ż szy  czas trw ającem i zm ian am i g ru ź lic ze m i w  ga rd le  i k rtan i 
ro zw in ię c ie  s ię  g ru ź lic y fp ro só w k o w e j i p o so czn icy , b a k te ry o lo g i-  
czn ie  stw ie rd zonych . S e k c y a  p o tw ie rd z iła  ro zpoznan ie . P u n k te m  
w y jśc ia  p o so c zn ic y  b y ły  n ie w ą tp liw ie  w rzo d y  g ru ź lic ze  w k rtan i, 
p u n k te m  w yjśc ia  g ru ź lic y  p ro só w ko w e j d a w n e  zm ia n y  g ru ź lic z e  
w  p łucach. Jako  p o w ik ła n ie  c h o ro b y  w y stą p iły  d w a  ro p n ie  g r u ­
źlicze w staw ie  b a rk o w y m  i w  k o śc i p rom ien iow ej, z k tó ry c h  
ro p a  zaw ie ra ła  je d yn ie  p rą tk i K o ch a . P rzyp a d e k , zd a n ie m  au to ­
rów , je st  b a rd zo  c ie k a w y  ze w zg lę d u  na rz a d k o ść  p o w ik ła n ia  
g ru ź lic y  p ro só w ko w e j z po so czn icą . D r Skórczewski.

D o p t e r  i R a y m o n d  K o c h .  Poszukiwanie (Iwoinki za­
palenia opon w jamach nosowych. (Presse med. 1908, N r  88). 
A u to ro w ie  d och odzą  d o  na stępujących  w n io sk ó w : M e n in g o k o k a  
na le ży  szu ka ć  n ie  w  jam ach n o so w ych , ale w  jam ie n o so w o - 
ga rd łow ej, gd z ie  w y b ió rc zo  się  sad o w i i to n ie ty lko  u c h o ry c h  
na zapa len ie  o p o n  m ó zgo w yc h , ale także  i u » roznosic io !i d ro ­
b n o u stro jó w *. B e zp o śre d n ie  badan ie  m ik ro sk o p o w e  śluzu, d o b y ­
tego  z ja m y  no so w o -ga rd ło w e j, n ie  m oże  s łu ży ć  d o  ro zp o zn a n ia  
m e n in g o k o k a ,  g d y ż  w ie le  o d m ia n  p o d o b n y c h  d o  m e n in g o k o k a  
m oże  się tam  znajdow ać tak u cho rych , jak  i u zd row ych . Sa m e  
cechy  m o rfo lo g ic zn e  je d n e go  z tych d ro b n o u st ro jó w  jeszcze n ie  
m o g ą  b y ć  p od sta w ą  rozpoznan ia , n ie  m ożna  też w ca le  op ie rać  
s ię  w  ro zp ozna n iu  na  zbadan iu  s iły  cho robo tw órcze j zn a lez ionego  
d ro b n o u stro ju . T y lk o  d w ie  p ró b y  ró w n o c ze śn ie  d o k o n a n e  p o ­
zw alają na  śc is łe  rozpoznan ie, a m ia n ow ic ie : fe rm entacya  c u ­
k ró w  (d e k stro zy  i m altozy) i a g lu tyn a c ya  p rzez sw o istą  s u ro ­
wicę. O b ie  te p r ó b y  są  kon ie czn e  i naw zajem  się dopełn iają.

'  Stahr.
YV a 1 d v o  g  e h  Jak badamy sprawność serca w godzi­

nach przyjęć. (Miinch. med. Wochs. 1908, N r  32). A u t o r  w n o s i 
o sp ra w n o śc i se rca  z ró ż n ic y  w  c iśn ien iu , m ie rzon em  zapom ocą  
p rz y rzą d u  R iv a -R o c c ie g o ,  na  c h o rym  leżącym , a na stępn ie  bez­
p o ś re d n io  p o  w stan iu . S p a d e k  lu b  rzadziej p od n ie s ie n ie  się  c i­
śn ien ia  na 10 m m  rtęc i zdarza  się, zdan iem  autora, w  g ra n ica ch  
fizyo log icznych . W  sp ra w ac h  ch o ro b o w ych , ja k  m iażdżyca, o t łu ­
szczen ie  serca, a lkoho lizm , są te ró żn ice  często o w ie le  z n a ­
czniejsze. Jeżeli se rce  m oże jeszcze p rzec iw d z ia ła ć  p o d w yż sze n ie m  
ciśn ien ia , to c iśn ie n ie  w zrasta, w  p rze c iw n ym  razie  opada, g d y  
c h o ry  w stanie. W  czasie  ob ja w ó w  za sto in o w ych  spo tykam y, —  
tak  jak  i p rz y  n ie d o m y k a ln o śc i za staw k i dw udzie lne j, —  n ie zn aczn y  
sp a d e k  lu b  takąż zw yżk ę  w  c iśn ie n iu  p o  w sta n iu  w p o ró w n a n iu  
z c iśn ie n ie m  u ch o re go  leżącego. Z a ch o w a n ie  się c iśn ie n ia  w  tym  
w zg lęd z ie  n ie  ró żn i się  od  s to su n k ó w , w  k tó ry c h  lew a k o m ó rk a  
se rca  p racu je  p raw id łow o . (Już ten ostatn i szczegó ł każe  ch yb a  
w a rto ść  m e tod y  uw ażać za ba rd zo  p rob lem atyczną). {Przyp. 
sprawozdk). D r M. Godlewski.

H a m p e l n .  Uwagi nad zwężeniem ujścia żylnego le­
wego. {Deutsche med. Wochtnschr. 1908, N r  30). A u t o r  na  p o d ­
staw ie  53 5  p rz y p a d k ó w  w ad  se rcow ych , sp o st rze ga n ych  przez 
lat o śm n a śc ie  w  swej p ra k ty ce  p ryw atne j, stw ie rdza, iż zw ężenie  
ujśc ia  ż y ln e go  lew ego, n ie  po łączon e  z n ie d o m yk a ln o śc ią , k l in i­
czn ie  n ie  jest w adą  tak  rzadką, ja k  to poda ją  ana tom o -p a to lo - 
gow ie. W m ate rya le  au to ra  b y ło  165  zw ężeń, 2 7 0  n ie d o m y k a l­
nośc i, .100 c h o ry c h  z w adą  s k o m b in o w a n ą  u jśc ia  ż y ln e go  le ­
w ego. G d y b y  odjąć ze  165  zw ężeń 12 0  tych, w  k tó ry c h  s tw ie r­
d zo n o  p rze ro st  serca, pozostaje  jeszcze 4 5  n ie w ą tp liw ie  c z y stych  
n ie p o w ik ła n y c h  n ie d o m y k a ln o śc ią  zw ężeń  u jśc ia  ż y ln e go  lew ego. 
Z ao strzen ie  d ru g ie g o  tonu  n a d  tętn icą  p łu cną  zazw yczaj stw ie rd za  
H . niżej, n iż  podają  p o d ręczn ik i, m ia n o w ic ie  u p rzyczepu  3. lub
4. żebra do  m ostka. H . uw aża  zw ężenie  ujśc ia  ż y ln e g o  lew ego  
za w adę  se rca  na jła godn ie jszą  i najłatw iej zn o szon ą  (?), a sądzi,

P iśm ie n n ic tw o  bieżące.
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że w ada  ta pozostaje  n ie raz n ie rozpozn an ą  p rzy  nicobecn-p.ści 
szm eru  ro zk u rc zo w e go  nad  ko ń c e m  serca, g d y  na le ża łoby  ją ro z ­
poznać z zao strze n ia  p ie rw szego  tonu  nad  końcem  serca, d ru ­
g ie go  nad  tętn icą  p łucną, w reszcie  z ro zd w o je n ia  d ru g ie g o  to n u  
nad  ko ń ce m  serca. I i .  sądzi, że n ie sto su n e k  m iędzy  często śc ią  
k lin ic zn ie  spostrzeganej w ad w  a rz a d k o śc ią  p ryy  o b d u k c y i m oże 
po le gać  na t ru d n o śc i s tw ie rd zen ia  n ie d o m y k a ln o śc i p od cza s  
sekcy i, czy też jej * 'łą c z e n ia .  Dr Skorrzeioski.

B i n g e l .  Przyczynek do obserwacyi klinicznej i bak- 
lery ologii p a r a t y f u s u .  (Miinch. med. Wochs. 1 9 0 8 , - 'N r 33). 
A u to r  na za jadzie  p rzeszło  40  w ła sn ych  spostrzeżeń  tw ierdzi, że 
p a ra ty fu s nie zaw sze  w sw ym  k lin ic zn y m  p rzeb iegu  p rz yp o m in a  
d u r  b rzuszny, n ie raz sp ra w a  ta k lin ic zn ie  p rzeb ie ga  p o d  p o sta ­
cią o stre go  n ie żytu  żo łą d ka  i jelit. W y m io ty ,  — * t a k  rzad k ie  
p rz y  durzę  b rz u szn ym , —  w ystę pu ją  tutaj na  p lan  p ierw SŻy. 
C zyszczen ie  jest b a rd zo  gw a łtow ne , często w  po stac i sto lców  
w od n istych . Ś le d z io n a  a lbo  w ca le  n ie  u lega  p ow ię ksze n iu , albo, 
chociaż pow ięlShzona,# b yw a  —  w  p rzec iw ień stw ie  d o  d u ru  —  
tw arda. O g ó ln e  upo śled ze n ie  p rz y to m n o śc i jest znaczn ie  m n ie j­
sze, aniże li p rz y  durzę , często  naw et b ra k  g o  zupełn ie . R ó ż y c z k a  
zdarza  się  b a rd zo  rzad k to  i jest m niej obfita, rz a d k ie  też są 
ob ja w y  n ieżytow e  w zak re sie  na rząd u  o d d e c h o w e g o ^  zw o ln ie n ie  
tętna m niej w yb itne , g o rą c zk a  mniejsza, n iż p rz y  durzę, p rze ­
b ie g  znaczn ie  k ró tsz y * i ro k o w a n ie  n iem al zaw sze  (pom yślne . H o ­
dow an ie  b a k te ry i ze k r wi  p raw ie  stale zaw odzi, na tom iast  łatw e 
jest W yh od ow a n ie  ich ze stolców . O  ro zp o zn a n iu  ro zstrzyga  
ag lu tyn acya , o ile p rzek ra cza  sto su n e k ' 1: 80. Z  p o w ik ła ń  s p o ­
strzega ł auto r je d yn ie  k rw o to czn e  zapa len ie  nerek.

Dr AL Godłgfys-ki.
W i i r z .  Badania porównawcze nad wydzielaniem żo­

łądka po obiedzie próbnym Bicgela, śniadaniu próbnem 
Ewalda i zupie Sahliego* ['Deutsche med. !I 0cks.jt9Q&r N r  24). 
A u t o r  na  po& staw ie  badań, p o le g a jm y c h  na p o d a w a n iu  lu d z iom  
ze zd ro w ym  żo łądk ie m  i c h o ry m  na  żo łąd ek  ko le jn o  w szy stk ich  
p o s iłk ó w  p ró b n ych , dochodz i do  p rzekonan ia , że n a jo d p o w ie ­
dn ie jszym  do  b adan ia  zd o ln o śc i w ydz 'e ln icz.ych b łom yfilu zow e j 
żo łą d ka  jest dający na jw yższe  w arto śc i ob ia d  p ró b n y . Słabszym i 
b od źcem  jest zupa  Sah licgo , na jn iższą  k w a śn o ść  w yw o ływ a ła  m a 
śn ia d an ie  p ró b n e  E w a ld a . D o św ia d c ze n ia  sw oje  w y k o n a ł W . tak 
na  ch o ryc h  ze zw ię k szo n ą  kwaśucj&cią, jak i na  choryoh, z upo - 
ś ledzonem  w yd z ie lan ie m  k w ayu  po lnego. D r Skórczeiuski.

E h r m a n n .  Przyrząd do wydobywania treści żołąd­
kowej. (Dewtsche med. W«chs. 1908, 'N r  25^r! T r u d n o ś ć  u ż y ­
w an ia  a sp ira to ró w  prJbe  lekarza  p ra k ty c z n e g o  sk ło n iła  auftora 
do p o d a n ia  n o w e g o  p rzyrządu , je stto  b a lon  a sp ira cy jn y , p o łą ­
c zony  za p o śre d n ic tw e m  m ałego, zb io rn ik a  z ru rk ą  Egklamną, na 
której jeden k o n ie c  za k ła d am y  z g łę b n ik  żo łądko w y, na d ru g i 
ru rę  gu m ow ą , ipdprow adzającą  o trzym an ą  treść. T ę  ru rę  za c isk am y  
pa loem  po up rze d n iem  śc iśn ię c iu  balonu. Tjrę,ść żo łą d ko w a  pod  
w p ływ e m  u jem n ego  c iśn ie n ia  zape łn ia  zg łę b n ik  i ru rk ę  szk lanną, 
a w  raziie o tw arc ia  ru ry  od p ływ ow e j w yd osta je  się  na  zewnątrz. 
U n ik a m y  p rzytem  tak n ie p rzy jem nego  zan ie czy szczan ia  b a lonu  
a sp iru j ącego. .Dr\<Skj)rczewski.

Prof. B e r n h a r d !  Leczenie e b o r o b y  Basedowa. (Deut­
sche med. Wochenschr. L9US, N r  A u to r  zapatru je  się  ba rd zo  
scep tyczn ie  na  leczenie  c h o ro b y  Basedow a. L e c ze n ie  m lek iem  kóz  
p o zb a w io n ych  g ru c zo łu  tarczow ego, z n ie go  o trzym an ym  roda  
genem , leczenie a n ty ty re o id yn ą  M ó b iu sa , u z y sk a n ą  % s u ro w ic y  
& rw i barana, k tó rem u  w yc ię to  g ru c z o ł tarczow y, zaw iod ło.) t)pe - 
racya, po lega jąca  to na u su n ię c iu  p o ło w y  g ruczo łu , to na p o d ­
w iązan iu  n a cz yń  tę tn iczych  g ruczo łu , to w rćiw cie k o m b in a cya  
o b u  m etod  daje d o b ry  w y n ik  ty lk o  u ludzi, u k tó ry ch  g ru c z o ł 
ta rc zow y  fjast zm ie n io n y  fsfecundliiie ffasedow e), na tom iast za­
zw yczaj zostaje ' bez sk u tk u  w  p ie rw otnej chdfcóbie Basedovva.
B. p rze strzega  p rzed  sto sow a n ie m  zsib iegu u ludzi ze zw y ro d n ie - 
n iajn i w na rządach  w ew nętrznych, dalej n ie  rad z i go  sdosOwać, 
jeśli c h o ro b a  n ie  sp ra w ia  zbyt w ie lk ich  d o le g liw o śc i. Leczen ie  
e lektrycznośc ią , czy tę w ed le  k lin ic zn ie  podaw anej, m e tody  n ie ­
w ie lk im  p rądem  ga lw an ic zn ym , cgy to farad^szadyg w e d łu g  V i-  
g 8u ro u x , d ó t y c n S a s  w ‘N ie m częch  n ie d o syć  M g K jH B o w an e , nie 
daje zbyt pew n ych  w yn ików , je d nak  jest zaw sze zupe łn ie  n ie ­
s z k o d liw e  (a to już wiele). W  ten sp o só b  i i w f f l  autor,'zaN.jfyn- 
n ik i, W yw ołu jące  \v c h o ro b ie  tej p od cza s  leczenia  po lepszen ie, 
b e zw zg lę d n y  spokó j p sy ch ic zn y  i fizyczny, dyetę  p o ż yw n ą  nie 
d ra żn iącą , le kk ie  »zabiegi w odolecznicze. Po le ca  dalej p o b y t  
w w y so k ich  gó rach, ja k o  b a rd zo  ko rzy stn y . Zazw yczaj tow a rzy ­
szącą  ch o rob ie  B a se d o w a  n ie d o k rw is to ść , radzi B. zw alczać  że­
lazem, arśenem , ch in in ą ; sam  używ a  chętnie p ig u łe k  w e d łu g  p rze ­
p isu  E rb a :  Exlr. S tn ’clmi ' o f i — oS Ferr.\'red.' chj-ti. snlJ. aa

2— Extri*ąęn(ji etc, m f .  pili. N. óo S. 2 r. po  d w ie  p i­
g u łk i d o  3 r. p o  2  p igu łk i. D r STfórezenLsM.

E h r m a n n .  Ciężka cukrzyca w następstwie zakażenia
kiłowego. {Deutsche med. WfitĘs. l § g t|  N r , 30). U  ch o re go  z w y ­
s y p k ą  k iło w ą  w y stą p iły  typ ow e  o b j a w y ^ u k K ^ y ,  jak  w zm ożone  
p ra gn ie n ie  i łakn ien ie , o s łab ien ie  i w ychu dn ię c ie . Ilo ś ć  m oczu  
w zro sła  do  ilo śc i 4  litrów  na  dobę. C u k ru  w y k ry to  o k o ło  §J/Q, 
a o d czyn  na k w a s  acetooctpw y i aceton b y ł  dodatn i. W b re w  
p rz e w id yw a n io m  p rz y p a d ę k  ten sk o ń c z y ł się  w yleczen iem , a c h o ry  
po za sto so w a n iu  dye ty  przeciw cojcrzyczęj w p rzec ią gu  8 d n i p rze ­
stał w yd a la ć  cuk ie r. ,C u krzyca  trw a ła  ,ykoło  5 0  dni. P rzed  w yj­
śc iem  z k lin ik i p o d a n o  ch o re m u  150  g r  c u k ru  z w yn ik ie m  ze 
w zg lędu  na  o b e c n o ść  c u k ru  w m oczu  u jem nym . R ó w n ie ż  d a ls fe  
p rzep row ad zen ie  u p rze d n io  p rze rw a n e go  leczenia  rtę c iow ego  nie 
w p łyn ę ło  na  w yd a la n ie  m oczu. Di- Skórczeivski.

F o r s c h b a c h .  Parabioza ‘['cukrzyca, trzustkowa. (Deut­
sche med. Wochenschr. 1906)1 ^Sfr 2 lĄ  A u to r, stw arzając zap o ­
m ocą  zab iegu  op e rac y jn ego  t-w a łe  po łączen ie  p rzez złączenie 
o tw artych  jam  b rzu szn ych  2 m ło d ych  psów , w yc in a ł jednem u  
z nich ' t rzu stkę  i b a d a ł zachow an ie  się  w yd a lo n e go  m oczu  u obu. 
B w h J  ty lk o  d o św iad c ze n ia  u w ieńczon e  b y ły j jp o m y ś ln y m  \ffyni- 
k ie m y  w  p ie rw sSym  p rz y p a d k u  od  chw ili w yjęcia  do  n ie w ytłó - 
m aczonej śm ie rc i p sa  z n iew ycjętą  trzu stką  up łyn ę ło  za ledw ie  
36  g od z in , a przez ten czas ha d a n ie  m oczu  w yk a zyw a ło  ty lko  
ś la d y  c u k ru  w m oczu  p sa  n ic o p e ro w a n e g o ; w d ru g ie m  d p 4vv,>ad- 
łezeniu czas spo strzegan ia , t. zn. od  chw ili o pe racy i do  rozłącze­
n ia  zw ierząt w sku te k  pow iększa jącej się rany, w y n o s ił  4Va doby. 
1 tutaj z poazą tku  F. c u k ru  n ie  s t w ie r d z a ł y  na stępn ie  c u k r o ­
m ocz ba rd zo  n ie zn aczn y  (0 '2 — 0 '4 % ) .  P o  roz łączen iu  zw ierząt 
p ies z w yc ię tą  t rzu stką  zm arł w 24  go d z in  na  zapa len ie  o trze ­
wnej, w  czasfe je d na k  p re e d śm ie rtn ym  w yd a la ł m ocz o w y so ­
kiej zaw arto śc i "c u k ru . A u t o r  sądzi, że p a rab iffia  w p ły w a  h a m u ­
jąco na  w ystę p ow a n ie  cu k rz y c y  trzu stkow ej, a lbo  ją ca łk ięm  
usuw a, je d n a k ) 'k o n ie c zn e  są  da lsze  d o św iad cze n ia  w  tym  k ie ­
ru nku . D r Skorczewiki.

D oc. D Ą s r r a a n n .  Zachowanie' Się lepkości kro i przy 
podawaniu jodu. (Deutsche med, Wocłifnschr. 1908, N r  ,80). 
Sp ra w d za ją c  w yn ik i p ra cy  M u lle ra  i In a d y  co d o i zm n ie jszan ia  
się le p ko śc i k rw i p od cza s  p o d a w an ia  jodu, doszed ł D . do  in ­
n ych  w yn ików , M ia n o w ic ie  p o s łu gu ją c  się  u 12 ch o ryc h  to przez 
p o p r *M n ic h  au to rów  używ aną  m etodą  H ir s c h -B e c k ą ,  to sw oją  w ła ­
sną, stw ie rd za ł po  p o d a w a n iu  jo d u  w  po stac i jo d k u  po tasu  lub  
sa jo d yn y  w ięk sze  lub  m niejsze obn iżen ie, je d n a k  ró w n ie ż  często 
pod w yż szen ie  le p kogcL  k rw i. B łą d  w  p o d a w a n ych  przez M u l ­
lera i In a d ę  p rz yp a d k a ch  m ó g łb y  p o le ga ć  na  u su n ię c iu  w p ływ u  
w y s lfd k u  podczas leczenia  jodem  u lu d z i m ło d ych  i p ra w d o p o ­
d o b n ie  będących  m ie rn ym i a lko ho likam i. D r ShtfrfzewsĄp.

Neurologia.
J. A . S i c a r d .  Nakłuwanie kanału kręgowego i guzy

mózgowia. (Presse med. 1908, N r  S5). Ze w zg lędu  na  to, »e 
w o sta tn ich  czasach ^ a w ia ją  się  d o n ie s ie n ia  o n ie szcS jSB w ych  
p rzypadkach , a naw et zejściach śm ió łte ln y c h  p o  n a k łu w a n iu  k a ­
na łu  k rę g o \ jS g o ,  szczególn ie j w to ku  n o w o tw o ró w  m ózgu, 
z\vraca au to r uw agę, że" d la  u n ik n ię c ia  ow ych  n iS z c z ę ś l iw y c h  
p o w ik ła ń  na leży  p rzestrzegać p rz e p isó w  następujących: 1 ) P rzed  
k a ż d e  m n a k łu c ie m  lę d źw iow e m  p o w in ie n  chory  pozo staw ać  
w  łó żk u  przez| catą dobę. 2))" C h o fy  p o w in ie n  leżeć na b o k u  
z n ie un ie s ioną  .głową. łytoPo n a k łu c iu  p ow in ien  zostać w  łóżku , 
le ?ąc  na b o k u  z g ło w ą  n ie zbyt pod n ie s io ną , i to przez '48  g o ­
dzin . Jeśli zaś w y k o n y w a  * ę  n a k łu c ie  u cho rego , u k tó re go  są 
ob jaw y  gu za  m o z g o w e g o , n a le ży ' b y ć  jeszcze ostrożn ie jszym , 
i w ted y  pow in ie n 1 c h o ry  poCjfstJć w łó żk u  p rzed  zab ie g ie m  przez 
dw ie  d o b y  w po łożen iu  poz iom em , z ig ło w ą  nizKO ułożonfą, w  cza- 
f ie  n a k łu c ia  p o w in ie n  c h o ry  leżeć na b o k u  z g ło w ą  leljjko o b n i­
żoną, a po n a k łu c iu  p o w in ie n  pozo stać  w  łfiżku  w tem  sam em  
ułożen iu  przez 1 2 — 24 godz in , a potem  przez 48  g o d z in  zacho- 
w ac^zupe łn y  spokój, dalej le ią c  p o z io m o  w łó ż k u  z g ło w ą  le kko  
u n iSs ioną . W re szc ie  zw raca  autor' uw agę, że ńalfeży zan iechać 
n a k łu c ia  u ch o re go  na  n o w o tw ó r  m ózgu , je śli u łożen ie  poz-iome 
w zm aga  u n ie go  bó l g łow y , n u d n o śc i i zaw rót g łow y. Stahr.

Pedyatrya.
D oc. P i r ą u e t .  Zachowanie S ię  tuberkulinowego od­

czynu skórnego podczas odry. (Deutsche med. liłochs. 1908, 
N r  30). Z w ró c iw szy  u w a g ę ^ n a ‘■spostrzeżenie P re isicha , iż u ch o ­
ra ch  na od rę  tu b e rk u lin o w y  o d czyn  s k ó rn y  stale daje  w y n ik i 
ujem ne, w y k o n y w a ł auto r u 159  dzieci, ch o ryc h  na  odrę, c o ­
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dz ienne  szczep ien ia  od  chw ili p rzyjęc ia  do  czasu w yzd row ien ia . 
U  5 c h o ry c h  w y k o n y w a ł szczep ien ia  p rzed  ch o robą ; u  tych  zd o ­
ła ł s tw ie rd z ić  odczyn  dodatn i, k tó ry  podcza s  w ystąp ien ia  w y ­
s y p k i od row ej p rzestaw a ł się u ka zyw a ć , pow raca jąc  zn ow u  
w  o k re sie  o zd row ieńczym . P o d c za s  o k re su  w y sy p k i w y n ik  szcze­
p ien ia  stale b yw a ł ujem ny. Po  o k re s ie  w y s y p k o w y m  u 3 0  ch o ­
rych  o d czyn  staw ał się  doda tn im . Z n ik a n ie  to a lle rg iczne j zd o l­
no śc i u stro ju  podcza s  o d ry  łączy  P. z częstem  rozw ijan iem  się 
zm ian  g ru ź lic z y ch  podczas o d ry  i zw raca  u w ag ę  na rozpoznaw czą  
w a rto ść  w y n ik u  szczep ien ia  ze w zg lędu  na odrę.

D r Skórczezoski.
L . L a n d o u z y  i H.  G o u g e r o t .  G r u ź l ic z e  zapalenie za­

stawek serca 11 dzieci. (Presse med. 1908, N r  90). P ra ca  ta 
obejm uje  o p is  d w ó ch  p rz y p a d k ó w  w sp o m n ia n e g o  c ie rp ien ia : je­
den  p rz yp a d e k  b y ł sp ra w ą  w tó rn ą  w  to ku  g ru ź lic y  p łuc  i g r u ­
ź licy  p ro sów kow e j, a d ru g i b y ł sp raw ą  p ie rw o tną  ostrą  z nastę­
p o w ą  p o so czn icą  gruźliczą. W  d ru g im  p rz yp a d k u  na se k c y i ża­
d n y ch  zm ian  g ru ź lic zych  d o strze ga ln y ch  go lem  ok iem  nie stw ie r­
dzono, d op ie ro  b a k te ryo lo g ic zn c  badan ie  za staw ek  se rca  (stw ie r­
dzen ie  p rą tka  g ru ź lic ze go  w tkance  i szczepienie) w y k ry ło  istotę 
sp raw y. A u to ro w ie  przypuszcza ją , że w iele w ad serca, stw ie rd zo ­
ny ch  u lu d z i m łod ych , k tó rych  początek  o d n o sim y  do  p ie rw szych  
lat życia, m oże  m ieć p rzyczynę  w  n ie rozpoznanej g ru ź lic y  zasta­
wek, k tó ra  n ie  sp ro w a d z iw szy  zejścia śm ierte lnego, sta ła  się 
sp ra w ą  przew lek łą , i w reszc ie  w ygo iw sz y  się, w yw o ła ła  w adę  da ­
n e go  ujścia. Stahr.

B i r k .  Badanie nad wpływem tranu '/ fosforem na 
mineralną przemianę materyi zdrowych i krzywiczych ose­
sków. ( Monatsciir. f .  Kinderh. 1908, X I.). A u t o r  w yk o n a ł b a d a ­
n ia  nad  p rzem ia ną  m ate ry i d w o jga  dzieci zd ro w yc h  i d w o jga  
k rzyw iczych , u  k a ż d e g o  d w u k ro tn ie :  raz przed, d ru g i raz p o  za­
sto so w a n iu  t ra n u  z fosforem . B a d a n ia  te rzucają n ieco św iatła  
na c iem ną  d o tąd  jeszcze patogenezę  k rzyw icy . A u to r  w ystępuje  
p rzec iw  w n io sk o m  A ro n a ,  k tó ry  u zw ierząt przez żyw ien ie  p o ­
karm em , n ie  zaw ie ra jącym  w apna, m ia ł w yw o ła ć  zm ian y  k iz y -  
w icze  i w n o s ił z .tego, że k rzy w ica  pow sta je  sku tk ie m  n ie d o ­
sta te cznego  d o w o zu  w apna, i u d z ie cka  p rz y  p ie rsi p rz y jm o w a ł 
f iz y o lo g ic zn y  n ie do sta tek  wapna. N ie  zgadza  się  tak ie  po jm ow a ­
n ie  z faktem , że w ła śn ie  p rz y  k a rm ie n iu  pokarm em , tak b o g a ­
tym  w  w apno, jak pe łne  m leko  krow ie , spo strzega  się  często 
najcięższe p rz yp a d k i k rzyw icy . N ie  m oże w ięc chod z ić  o n ie d o ­
stateczny dow óz, lecz p rzec iw n ie  o nadm ie rne  u tra ty  w apna, fo ­
sfo ru  i so li w ogóle. U tra ty  te p rz y  k a rm ie n iu  m lek iem  pe lnem  
na leży o d n ie ść  do  w p ływ u  n ie ko rzy stnego , ja k i w yw ie ra  na  b i­
lans soli o b e cn o ść  w iększe j ilo śc i tłuszczu m leka  k row ie go . 
T łu sz c z  m leka  p e łn e go  zdo ła  także  u zd ro w e go  o se ska  sp ro w a ­
d z ić  u jem ne  b ila n sy  w  w ym ia n ie  so li (w  szczegó lno śc i w apna, 
m agn ezy i i fosforu). U  dzieci k rzy w iczyc h  w skazanem  też jest 
o g ran ic ze n ie  ilo śc i m leka, a za stąp ien ie  g o  p o k a rm am i w ę g lo w o d a ­
n o w ym i m im o  to, że zaw ierają  one  n in ie jsze  ilo śc i w apna, n iż  m leko. 
J e d n ak  n ie  k a żd y  tłuszcz d z ia ła  ró w n ie  n ie ko rzy stn ie  na p rzem ianę  
m ate ry i w  za k re s ie  soli. I  w ła śn ie  tran z fo sfo rem  (chodzi tu p ra w d o ­
p o d o b n ie  o d z ia łan ie  sam e go  tranu  jako  tłuszczu) w yw ie ra  w p ływ  
b a rd zo  k o rz y s tn y  na  b ila n s  so lny, k tó ry  u dzieci k rzy w iczyc h  
jest u jem ny, a lbo  ba rd zo  s łabo  dodatn i. P o d  w p ływ e m  tranu  
zjaw ia  się b ila n s  doda tn i, w zg lę d n ie  staje się 011 w yb itn ie j d o ­
datn im . O d b y w a  się  to za p o śre d n ic tw e m  zm ian y  s to su n k u  t łu ­
szczów  obo ję tnych  w p rzew odzie  p o k a rm o w ym  i w  sto lcu  do 
m ydeł, w k tó rych  k w a sy  tłu szczow e  zw iązane są  p rzew ażn ie  
z w apne m  i m agnezyą , i sk ła d n ik i te w yp row ad za ją  w  tej postaci 
z ustroju. S to su n e k  ten  zm ien ia  się  u dzieci zd row ych , a jeszcze 
w yb itn ie j u ch o ryc h , na k o rz y ść  t łu szczów  obo ję tn ych , stąd  
u tra ty  w apna  i m agnezy i w  postaci m yde ł są  znaczn ie  mniejsze, 
i b ila n s  tych  s k ła d n ik ó w  staje się  m n iej lub  w ięcej w yb itn ie  d o ­
datn im . —  P o d o b n y  w p ły w  doda tn i tranu  z fosforem  na  b ilan s 
w a p n a  s tw ie rd zo no  już daw niej p rz v  zm ię k n ie n iu  k o śc i (osteo- 
m alacyi). ’ Lezokozvicz.

M e n d e l s s o n .  Leczenie wyprysku 11 osesków według
F in k e l s t e iu a .  (Deutsche med. Wochs. 1908, N r  42). W  p a to ­
genezie  w y p ry sk u  u o se sk ó w  m ają w e d łu g  no w ych  pojęć w ię k ­
sze znaczen ie  zabu rzen ia  o d żyw ian ia  i p e w n e  zboczen ia  ogó lne , 
o k re śla n e  przez C ze rn e go  nazw ą  ska zy  w ysiękow ej, an iże li c z y n ­
n ik i zewnętrzne. C zę sto  też przez za sto sow an ie  je d yn ie  zew nę ­
trzn ych  ś ro d k ó w  nie  zd o ła m y  o s ią g n ą ć  w yleczenia. P rz y  k a rm ie ­
n iu  sztucznem  w ła śc iw ą  materia peccans je st w e d łu g  f  iuke lste ina  
se rw a tka  m leka  k ro w ie go , zastępuje  on ją w ięc częśc iow o, lub  
w  ca ło śc i k le ik ie m  ow sian ym . P rz e p is  na p o k a rm  b rzm i, jak  na ­
stępuje: L i t r  m leka  strąca  się  pegn in ą , lub  in n ym  w yc ią g ie m  
p o d p u sz czk o w ym . Se rw a tkę  u su w a  się w całości, lub  p ozo staw ia

ty lko  7 ,. S k rz e p  p rzepu szcza  się  przez gę ste  sito  w łó s iane , m yje 
k ilk a k ro tn ie  w o d ą  i dodaje  do n ie g o  k le ik u  o w s ia n e g o  z 2 0 — 40  
g r  c u k ru  i ew entua ln ie  z p o zo staw ioną  czę śc ią  se rw a tk i do  p o ­
przedn iej objętości. P o k a rm  ten zaw ie ra  m a ło  soli, ob fic ie  b ia łk o  
i tłuszcz, d la te go  n ie  nadaje  się  d o  ka rm ie n ia  dzieci, k tó re  t łu ­
szczu  n ie  znoszą  w  w iększej ilości. —  W  p rz yp a d k a ch  c ię ższych  
na leży  za sto sow a ć  p o k a rm  bez serw atk i. T rze b a  je d n a k  k o n t r o ­
low ać  m ocz i, jeżeli ilo ść  c h lo rk ó w  znaczn ie  spadn ie, d o d a ć  do  
p o k a rm u  2 g r  c h lo r k u  sodow ego . R ę ce  d z ie cka  na leży  zw iązać, 
aby  u n ik n ą ć  w sze lk ie go  d rapan ia. L e c ze n ie  zew nętrzne  m ożna  
zupe łn ie  p rzerw ać, a dop iero , k ie d y  nastąp i w y leczen ie  i p o z o ­
stan ie  ty lko  łuszczen ie, za sto sow ać  m aść  obojętną-; lano linę , lub  
pastę  cynkow ą. C ię ża r cia ła  opad a  z p o czą tk u  b a rd zo  znaczn ie , 
u trac ie  so li m u si b ow ie m  to w a rzy szyć  utrata  w ody. W e jrze n ie  
tych dzieci, p rzew ażn ie  o ty łych , na lanych, zm ie n ia  s ię  w sk u te k  
tego raczej na ko rzy ść . W e  w szy stk ic h  czterech p rz yp a d k a ch  
au to ra  w y n ik  leczen ia  b y ł b a rd zo  w yb itny. Lezakowicz.

Chirurgia.
G r a s m a n n .  Dwa przypadki ran kłutych prawej ko­

mory. S/.ew serca. (.Mzinefi. -med. Wochs. 1908, N r  46). D o ­
tychcza sow a  sta ty sty ka  poucza, że w y le czen ie  ran  se rca  na stę ­
puje w 1 0 %  p rzyp ad ków . N a ty c h m ia sto w a  śm ie rć  na stępuje  
w  2 6 — 3 0 % ,  a najw ięcej ch o rych  um iera  m iędzy  2. a 3. dn iem  
po  zran ien iu. N a jczęstszą  p rz y c z yn ą  śm ie rc i jest tak  zw an a  tam - 
p o n a d a  serca, t. j. w yp e łn ien ie  w o rka  o s ie rd z io w e go  k rw ią  tak 
silne, że serce  n ie m a  już m iejsca  na  ruchy. Z  tej s ta ty sty k i w i­
dać, że n ie raz jest d o ść  czasu na w y k o n a n ie  zab iegu. —  G. op e ­
ro w a ł 2 p rz y p a d k i ran  k łu tyc h  serca; jeden z o p e ro w a n ych  w y ­
zdrow ia ł. N a  p o d sta w ie  tych  p rz y p a d k ó w  doszed ł G. do p rz e k o ­
nania, że ro zpoznan ie  zran ien ia  se rca  m oże cza sem  b yć  b a rd zo  
trudne. U p e w n ia  co  do ro zp o zn a n ia  s ied z ib a  ra n y  zew nętrznej, 
szm e ry  na d  sercem , ew entua lne  ro zsze rze n ie  w o rk a  o s ie rd z io ­
w e go  (p rze św ie tlan ie  re n tgen ow sk ie j. D o j ś ć  do  se rca  m ożna  na j­
szybcie j p rzez w yc ię c ie  ch rząstek  że b ro w y c h ; dostęp  przez m ię- 
dzyżebrze, naw et z p rzec ię c iem  chrząstek, jest n ie w ygo d n y ,  o tw ie ­
ran ie  p ła tow e  jest n iep raktyczne . W o r e k  o s ie rd z io w y  na leży 
zawsze, d la  d o b re g o  p rze g ląd u  sze ro ko  o tw orzyć ; w razie k r w o ­
to ku  ująć se rce  w  lew ą rę kę  i w y su n ą ć  na zew nątrz. Se rce  
szyje  się  zw yk le  p o je d ync zym i szw am i je d w ab n ym i. N ie  na leży  
b rać  w  szew  b rze gó w  za b liz k o  od  rany, b o  p rzec ina ją  m ięsień . 
C zę sto  po  ope racy i do łącza  się zakażen ie ; po stę pow ać  w ięc  n a ­
leży b a rd zo  często, lecz o ile m ożno śc i n ie  sączkow ać. W  razie  
o tw arc ia  jam y  op łucnej na leży  p łu co  zaraz w y c ią g n ą ć  do  ra n y  
i u m o co w a ć  ce lem  zapob ie gn ię c ia  w y tw o rze n iu  się  dużej odm y. K.

A l  w in  A c h .  Ciała obce przełyku. (Miinch. med. Wochs- 
1908, N r  44). P rz y  c ia łach  o b cyc h  w  p rze ły k u  w o ln o  p o s łu g iw a ć  
się  ty lk o  p o śre d n im i sp o so b am i badan ia, ja k  p ro m ie n ia m i R ó n t ­
ge na  i e zo fagoskop ią , na tom iast  b e zw a ru n k o w o  n ie  w o ln o  u ż y ­
w ać so nd ow an ia , b o  p rzez n ie  n ie ty lko  n ic  zw yk le  się  n ie  w y ­
k ryw a , ale ła tw o  m ożna  w yw o ła ć  uszkodzen ie, a lbo  też cia ło, 
tkw ią ce  w y so k o , ze p ch ną ć  niżej w  m iejsce  m niej d o g o d n e  d o  
późn ie jszego  wyjęcia. W  przew ażnej liczb ie  p rz y p a d k ó w  ciato 
obce  w ięźn ie  w  gó rn e j V# części p rze łyku , lub  tuż n a d  w pustem , 
a rzad ko  k o lo  ro zdz ia łu  tchaw icy. Przez ezo fago skop  udaje  się  
często c ia ło  obce  w y c ią g n ą ć  w  całości, lu b  też ro zk a w a łko w a n e  
za p om ocą  o d p o w ie d n ich  p rzyrządów . W  razie p o trze b y  o p e rac y i 
p rz y  ciałach, le żących  n a d  w pustem , najlepiej w y k o n a ć  nac ięc ie  
żo łądka  i przez ezo fago skop  od  s tro n y  żo łą d ka  c ia ło  w yc ią gn ąć . 
P rz y rząd ó w  G ra fe go  i W e is s a  lepiej w ca le  nie używ ać. L e k a r z  
p ra k ty c z n y  zrob i najlepiej, g d y  ch o re go  odeśle  zaw sze d o  spe- 
cya listy , zajm ującego  się  e zo fagoskop ią . K.

D a n e e l .  Przypadki raka żołądka, spostrzegane w kli- 
niee heidelberskiej od r. 1 8 9 S  do końca 1905 . (Beitr. z. klin. 
C/tir. T. 59, Z. II.). P racę  sw ą  op ie ra  D . na  4 0 0  operacyach  
ra ka  żo łądka. C o  d o  w y n ik ó w  ogó ln ych , to w e d łu g  D . ga st ro - 
en te roanastom oza  p rzed łuża  p rz y  ra k u  życ ie  ś re d n io  o 4  m ie ­
siące, zaś w yc ię c ie  n o w o tw o ru  o 14 '5 m iesięcy. P rz y  ra k u  żo ­
łąd k a  p o w in n o  się  w ięc o ile m o żn o śc i w yk o n a ć  p rzynajm n ie j 
p o łączen ie  z jelitem , a n ic  opu szczać  bezczynn ie  rąk, i n ig d y  
nie o g ran ic zać  się  do lapa ro to m ii próbnej. W  k lin ic e  h e id e lb e r­
skiej operuje  się  g łó w n ie  za p om ocą  g u z ik a  M u rp h y e g o , w y k o n u ­
jąc ga stro en te roan astom ozę  tylną, a p rze d n ią  ch yb a  ty lko  w tedy, 
g d y  ty ln a  śc ian a  je st zajęta. Pętla  d op row ad za ją ca  p o w in n a  b yć  
w zięta  ba rd zo  k ró tko , a o tw o ry  żo łąd ka  i k isz k i o ile m o żn o śc i 
jak najm niejsze. Śm ie rte ln o ść  p rz y  g a stro e n te ro stom ii 14 ',")%. 
W y c ię c ie  n o w o tw o ru  ob ecn ie  coraz częściej się stosuje, ale 
śm ie rte lno ść  iest d o ść  w ie lka , bo  w y n o s i 2 8 - 8 %  (daw niej 
4 4  4o/0). J ' K.
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J a e g e r .  IJowe leczenie zapalenia wyrostka robaczko­
wego. (.Miinch. med. Wochs. 1908, N r  4(5). N o w y  S p o só b ,  k tó ry  
J -ngorąco  zaleca, p o le ga  p o p ro stu  na  za lecen iu  zu p e łne go  po stu  
przez 2— 3 d n i i Ska sow an iu  przez ten czas d w a  ra zy  d z ienn ie  
p rzez p ó ł g o d z in y  su ch y ch  b a n ie k  na podb rzusze . J. tw ierdgij że 
naw et w  tych  p rzyp ad ka ch , w  k tó ry c h  o p e rac ya  b y ła  w skazana, 
lee^, c h o ry  na  n ią  zg o d z ić  się  n ie  chcia ł, o trzym a ł d o b re  w y n ik i 
locżnicze, i d la te go  zachąqa do  d a lsze g o  p ró b o w a n ia  tego  sp o ­
sobu  leczenia  (!). K.

A l e x a n d e r .  W strzykiwania 7 0 — 8 0 %  alkoholu do 
nerwów. {Tow. imien. Hwfelanda. Be rlin , 8. X . 1908), W s t r z y ­
k iw an ia  a lko h o lu  sto sow ać  się  p o w in n o  je d yn ie  do  nerwó\Y«Czu- 
c iow ych, a lb ow iem  ru ch o w e  od d z ia ływ a ją  na  te w strzy k iw a n ia  
po rażen iem  lu b  zw yrod n ien ie m . T a k  n. p. A le x a n d e r  w yw o ła ł 
p rzez w strzyk n ię c ie  u jednej dba łe j po rażen ie  ze zw y ro d n ie n ie m  
w ne rw ie  strza łkow ym . T a k ż e  w strzy k iw a n ia  w pn ie  nerw<S,We 
m ieszane są  ry z yk o w n e . D o  leczen ia  w strzyk iw a n ia m i a lko h o lu  
nadaje się g łó w n ie  rw a  n e rw u  tró jdz ie lnego  i je go  ga łązek. N a  
jednearn p o s ied zen iu  w strzyku je  się  1 — 4 cm 8 a lkoho lu . N a w ro ty  
zjaw iają się, ale no w e  w strzy k n ię c ia  je usuw ają. N a w e t  i c h iru r ­
g ic zne  zab ieg i n ie  ch ro n ią  je d n a k  zupe łn ie  o d  naw ro tów , a u s u ­
nięcie zw oju  G aesę ja  jest zab ie g ie m  bardeo  ciężkim , póc iąga ją - 
cym  za sobą  czasem  zejście śm ierte lne. W  4  p rz yp a d k a ch  rw y  
nerw u tró jd z ie ln e g o  o trzym a ł A . zapom ocą  w strzy k iw a n ia  a lk o ­
ho lu  w y n ik i b a rd zo  dobre, a w  je d n y m  szyb k ie  i zupe łne  w y ­
leczenie. K.

W a lte r  v. O e t t i n g e n .  Leczenie- stopy szpotawej 
n niemowląt przez lekarza praktycznego. 9{Mediz. K linik 
1908. N r  47). L e c ze n ie  s to p y  szpotaw ej u n iem ow ląt p o w in n o  
się zacząć o ile m ożn o śc i jak  na jw cześn ie j; jest on o  łatwJB i m oże 
je zaw sze  p rze p ro w ad zać  le k a rz  p rak tyczny . D o  ustalerfia  zm o- 
delow anej n ó żk i p o le ca  O. w  tym  ce lu  o p a sk ę  b a rch a n o w ą ? 
k tó rą  na lep ia  na  skó rę  m astyk sem . O p a sk a  ta b ie g n ie  od  grzb ie tu  
s top y  k u  p ie rw szem u  pa lcow i, potem  przez podeszw ę, zew nę­
trzną część go len i, p o n a d  ko lanem , potem  sp ira ln ie  pod ' k o la ­
nem  zn ow u  na  go leń . O p a tru ife k  zak ładać  na le ży  p rz y  k o la n ie  
zgiętem . Z m ie n ia  się go  po  2 dn iach , a potem  ro b i jeszcSe 
2 — 3 o p a trun ków , le żących  po  tygod n iu . Z w y k le  potem  nóżka  
sto i już d ob rze ; e w e n tu a ln ie  u  sta rszych  dzieci po leca  W . za­
k ła d a n ia  p a sa  (b ie gn ą ce go  p od ob n ie ) na  n o c  i 3 do  4  razy  
d z ienn ie  m jesienier w p o stac i od p row ad zan ia  n ó żk i w  po ło żen ie  
s to p y  p łask ie j. A.

W r e d a  Beczenie zastarzały cli złamań rzepki. [Med. 
Klinik 1907, N r  47). P rĄ r  za sta rza łych  z łam an iach  rt?£pki p o d a n o  
ce lem  zb liżen ia  i złączesria oddaldfflyćh o d ła m k ó w  r$żne  spo so by . 
Jedn i p o d su w a ją  k u  g ó rz e 8 o d łam e k  d o ln y  4<s>tldłutowanie p rz y ­
czepu w ięzad ła  rzepki), ‘inn i zesuw ają  g ó rn y 1 k u  do łow i, lu b  teżt 
za radą  i istera  postępują  dwWczaśoWm. W . u z y sk a ł zupe łne  dob re  
w y n ik i  p rz y  ^stosowaniu sp o so b u  Fen;as>ieg'o, latóry p o le ga  na 
tem, że z m ię śn ia  c z w o ro g lo w e g o  w yc in a  się  płat, o b ra ca  g o  na 
rzepkę  i p rz y szyw a  do  w iązad ła  rż® pkow «g3. P łat ten dzia ła  na- 
stę p ow o  jako  n o w e  w ięzadło. K.

<5%tti. Obłnszczenie nerek przy przewlekłem zapale­
niu. {Af-ch. f. kfin. Chir. T . §7, Z. U l i  U  ch o re go  c ie rp iącego  
na p fze w lck łe  zapa len ie  ne re k  w y k o n a n o  n a jp ie rw  ob łn szczen ie  
p o  jednej stron ie. W y n ik  po  za b ie g u  b y ł d o b ry : iloR ? m o fzu  
i w yd z ie la ne go  m oczn il a zw ię k szy ła  się, i l J ś M  b ia łk a  z 10 1 -20  
sp ad ła  na' 8— 1 2 % 0. O b łu sz cze n ić 1 n e rk i d rugie j. Ilóśfc w yd z ie la ­
nego ' m o c zn ika  jeszcze s i#  zw iększy ła , b ia łk o  spadłcW do 1 — e  ° 'oo- 
W ó g Ó le  stan  zaczął s i^ Ą y y b itn ie  pop raw iać, z n ik n ę ły  p rz yp a d y  
sercow e, o b rzę k i zm n ie jszy ły  się  i apetyt p ow róc ił. W  dotdiĄm  
stan ie  p rze zy ł o p e ro w a n y  d w a  lata. S e k c y a  stw ie rd z iła  w y tw o ­
rzen ie  się  now ej torebk i, k tó ra  jednak, w b re w  zdan iu  Ed eb oh lsa , 
b y ła  b a rd zo  s łabo  u n aczyn iona . K.

P ołożnictw o i g in ek o lo g ia .
F e l l e n b e r g .  Hyilrorrhoea gravid«rum amuiulis.

{Zei-Arałbł. ffl&yn. 1908, N r  47). Is tn ie n ia  c ie rp ien ia  tego  d o ­
w ied li bezsp rzeczn ie  g in e k o lo g o w ie  f ra n c u s c w  p oczem  i N ie m c y  
zm ien ili sw e pop rzedn ie  o p o rn e  stanow isko . R. p rzytacza  da lszy  
p S tp a d e tk :  30 -le tn ia  w ie lo ró d k a  w  28. t y g o d n iu  ciążę skairz.y się 
na  począ tkow o  skąpe, a o d  3 d n i obfitsze o d p ływ a n ie  p ły n u  żó ł­
taw ego  z części ro d n ych , trw ające od %  m iesiąca. I& acica do  
pępka, o b k u rc zo n a  okofó  p łodu, tętno p ło d u  w yrśKne, b r a k  c z yn ­
no śc i porodow ej. R o k o w a n ie  n iepew ne. Przez 6 n a stę p nych  ty ­
g o d n i  o d p ływ a ły  c ią g le  w ody, poczem  p o tkn ę ła  się ch o ra  na 
schodach ; od  owej chw ili u sta ło  o d p ływ a n ie  w ó d  i z n ik ły  ru ch y  
ptodu. P o  t y g o d n iu  w y stą p iły  bole, w yp a d ła  p ęp o w in a  n ie  tę­
tn iąca  i rączka  p rz y  p o ło że n iu  pop rzecznem  p łodu. O b ró t  na

n ó żkę ; w o d o g ło w ie ;  zu p e łn y  b ra k  w ó d  p ło d o w ych ; w ygn ie ce n ie  
łożyska . P o łó g  p o d go rą c zk o w y . P ę p o w in a  odch odz i od  b rze gu  
ło ż y sk a  i b ie gn ie  »5 pm w  fa łdzie  o w odn i, za n im  się  destan ie  
do  wor_ka p łod ow e go . K o sm ó w k a  i o w o d n ia  odch odzą  od  ło ­
ży sk a  w  o d le g ło ś c i . Z — 3  cm  od je go  b rzegu . O w o d n ia  e lasty­
czna, m a  w  ja śk iem  m ie jscu  o tw ó r o ś re d n ic y  6 <cm, o b rzegach  
n ie  zab liźn ionych . Z  k o sm ó w k i zo sta ły  n ie duże lp zę śc i w  postac i 
p ie rśc ie n ia  d o k o ła  p rzyczep ien ia  ow odn i, częścią  jako  strzępy  na 
jej p ow ie rzchn i.

W  p rz y p a d k u  tym  uderza  b ra k  k rw a w ie n ia  p o m im o  o d ­
chodzen ia  w ó d  przez 9 4  dni. K rw a w ie n ia  b o w ie m  m ia ły  b y ć  ce­
chujące  d la  hydr. ariniialis3 w  p rzec iw ień stw ie  do  Jt. decidmalis 
(Stoeckel, Śfeitz, W ieneW . F. sądzi,! jże k rw o to k i f jó m a c f lć  n a ­
leży raczej ciążą p o ^ ab ło n a w ą  CffiBp- extramembranos<z) i u s z k o ­
dzen iem  doczesne j lub  ło ży sk a  przę?. ru ch y  p łodu. Z w y k le  s p o ­
strzegan o  po łożen ie  p ło d u  m iedn icow e, co H o lza p fe l uw aża  za 
d o sto so w a n ie  się  p ło d u  do  zm niejszonej jam y macicznej. W  o p i­
sa n ym  p rz y p a d k u  m o g ło  sam o  w o d o g ło w ie  w yw o ła ć  to p o ło żć - 
nie. P rze rw a  w o d p ły w a n iu  w ó d  od  chw ili o b u m arc ia  p ło d u  jest 
z jaw isk iem  znanem , op isa ł je W . Ru th . P rz y p u śc ić  stąd  należy, 
że#S.o'cty b y ły rg łó w n ie  poch od zen ia  p łod ow ego . B. MT^jciechozejski.

^ E rn s t  G r f S f e n b e r g .  Znaczenie morfologicznych skład­
ników krwi dla rokowania przy chorobach połogowych.
{Arek. f .  <%n., tom  85, zesz. 2). H y p e r l e u k o P f l ^ , w ystępująca  
najczęściej, ch oć  n ie  zawsze, w  p rze b ie gu  p o ło g o w e g o  zakażenia, 
n ie  m a  s r in o w c z e g o  znaczen ia  d la  ro k o w a n ia ,  o ile zw ięk szoną  
ilo ść  le u lfe c jfów  zauw ażam y  za ró w no  p rz y  lekk ich , ja k  i c iężk ich  
fo rm ach  ch o fob ów ych . P o d o b n ie  i m a ła  ilo ść ? le u k o cy tó w  w p o ­
łączen iu  z w ^ i l l ą  go ig cz lją  m oże  b y ć  w yrazem  b a rd zo  c ię żk iego  
śm ie rte lne go  zakażen ia  A p ty c z n e g o ,  jeżeli u stró j jest już żak 
o s ła b ia n y  i mrfto ^Ódporrry1, że n ie  je st w  Stanie w yp ro w a d z ić  
iw polla sw ych  s ił o ch ro n n ych , jakoteż i le kk ie go , jeżeli o c h ro n y  
tej n ie  potrzebuje. Z w y k le  je d n a k  b ra k  h yp e rle u ko cy te ^ y  w  p o ­
łączen iu  z c ię żk im i ob jaw am i k lin ic zn y m i jest z łym  zn ak ie m  p ro ­
gn o styczn ym . W z g lę d n e  znaczen ie  m a  ró w n ie ż  ja k o śc io w y  s to su ­
nek  i a b s o lu t n i  ilo śc i neutrofilów , o ile w y so k ie  ich ilości, w y ­
stępujące zw yk le  p rz \ c ię żk iem  sch o rze n iu  ustroju, sp o st rze ga n o  
czasem  p rz y  zakażen ia ch  lekk ich . T a k ż e  c ia łk a  eozynofilńe, z n i­
kające  ze k rw i p rz y  każdem  c iężk iem  zakażen iu  połógo.wem , 
a W ystępu jące  zno.wu d o p ie ro  w pn fe b ie gu  ozd row ien ia , m ató 
m ają  znaczen ie  d la  ro k o w a n ia ,  o ile b ra k  ich s tw ie rd z ić  m ożna  
u um ierającej^ ja k  i u p o ło ż n ic ^  p rzychodzące j do  zd row ia . 
W  k a żd ym  razie  o b e c n o ść  ich p rze m a w ia  za le k k ą  fo rm ą  .c h ó r 
roby. L e u k o c y t y  cozyno filne  mają je d na k  w ie lk ie  znaczen ie  d la  
ro zp oznan ia  różn ifżk-bw ego, o ile się jfe sFawŚźe, naw et w  zw ię ­
k szonej ilosdi sp o ty k a  p rzy  w Szy^tk ich  ch o rob ach  p o ło g o w y c h  na tle 
tryp ra , co zauw ażono  ró w n ie ż  p rzy  in n y ch  p o z a p o io g o w y c h  c ie r­
p ien iach  t ryp ro w ych . A  pon iew aż  zakażen ie  potegwW e t ryp ro w e  

żKIwjsze p rzeb iega  korzystn ie j, an iże li inne, m-dżna eozyno filię -uw a­
żać za k o rz y stn y  (K ia k  d la  ro T pw an ia  i w p ro st  c h a ra k te ry sty ­
c zny  d la  rozppgrfania. B a rd zo  wąane znaczen ie  p ro g n o s ty c zn e  m a 
p ro cen tow e  oznaczen ie  ilo śc i lim focy tów  m ałych. W e  k rw i p ra ­
w id łow ej znajduje . się  2SĄo m a ły ch  i kf*/o d użych  lim focytów : 
P rzy j c ię żk ich  zakażen iach  ilo ść  lim feteytów m a łych  znaczn ie  się 
zm niejsza, cza ssm  naw et pon iżej ilo śc i lim focy tów  dużych ; w ó w ­
czas ro k o w a n ie  je st b e zw zg lędn ie  złe. P o iło  w n y  ich p rz y ro s t  p rze ­
m aw ia  za po lepszen iem . Z tym  zn ak ie m  p ro g n o s t y c z n y m  jest 
ró w n ie ż  p rz y ro st  ilo śc i lim focy tów  dużych, szw e g ó ln ie  p rzew aga  
ich n a d  m ałym i. W e d łu g  ostatn iej teory i 'A rn e t h a ń p ó w n e  zada- 
rńę o ch ro n n e  w u stro ju  w  walce) z d ro b nou stro jam i p rzypada  
jedyn ie  neu lpb filom  i to p rze d e w szy stk ie m  w i^ lo jąd rzastym . 
W  p rze b ie g u  Zakażen ia , w sk u te k  w ie lk ie go  za p o trze b ow a n ia  zn i­
kają  one  ze k rw i, a p rzew ażają  foTm y m łod e  jednojądrfźaste, 
o m n ie jszem  znac.zen.iu antytoksycsłAem . Sta le  wznogsłąca sie. 
k rz y w a  f c ś c i  jąder ne u tro filów  p rzem aw ia  za w sze  za sz yb k ie m  
w yzd row ie n iem , sta ły  na tom iast  n iz k i ich  stan  lu b  nawet) sp ad e k  
k rzyw ej p o ga rsza  ro kow an ie . I  tu w p rzeb iegu  ząkażen ia  t ry p ro - 
w e go  obrą'z. k rw i m a łc E ie  zm ienia. T o  też ^obraz ten ,w po łącze ­
n iu  z apzypofilią  tem  bardzjej p rzem aw ia  za zakażen iem  trypr.o,- 
w em  i p ozw a la  dob rze  ro kow ać. D r E. EJtrenpreis.

H e . y n e m a n n .  Znaczenie paciorkowców liemolity- 
czny-ćh w zakażeniu poło£owem. { A rc h iv  f .  & yn. T . 86,1 Z. I.).
P rz y c z yn ą  g o rą c zk i p o łogow ej najczęściej b y w a  pac io rkow idc. 
S tw ie rd zon o " jednakżtśjl p ra w ie  u każdej p o ło żn ic^ ? u której 
p o łó g  p rze b ie ga  p ra w id łow o , m ożna  z n a le ź ć 'w  poeh w ie  p a c io r­
kow ca , że p a c io rk o w ie c  z ba rd zo  c ię żk ich  zakażeń  m ia ł b a rd zo  
m a łą  siłę  żyw otn ą  i odw rotn ie . Z n a c z n ym  po stępem  w  w yja śn ie ­
n iu  tej sp ra w y  b y ły  b adan ia  L e n h a rtza ,i£ a n o n a , F ro m m e g o , m ia n o ­
w ic ie  stw ie rdzen ie  p a c io rk o w c ó w  ró w n o cze śn ie  w e  k rw i i w  o d c h o ­
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dach p o ło go w ych . Scho ttm u lle r stw ie rdz ił, 'że p a c io rkow ce , w y ­
ho d ow an e  z c ię żk iego  zakażen ia  po ło gow ego , m ia łyĘw ła snoścji 
hem olityczne, ktąrjych to w ła sn o śc i n ie  m ają p a c io rk o w c e  z zaka- 
każeń  m niej o stro  p rzeb iegających.

A u t o r  b a d a ł 129 " p rz yp a d k ó w  zakażeń  p o ło g o w y c h  i z tych 
s tw ie rd z ił w 4 p rz yp a d k a ch  dz ia łan ie  p a c io rk o w c ó w  hem o lity ­
czne, a te p rz y p a d k ' sk o ń c z y ły  się  śm ie rte ln ie  p o m im o  leczenia 
su row icam i. U  18  p o ło żn ic  go rąc zku ją cych  znalazł I I .  w o d ch o ­
dach p ac io rkow ca , po siada jącego  w ła sn p ść  he ino lityczną, je dnak  
n ie  m ó g ł w y k ry ć  go  w e % r w i  i ja k k o lw ie k  w tych  p rzyp ad ka ch  
b y ły  objaitfy c ię żk ie go  zakażenia, je d n a k '-z a k o ń c zy ły  się  one  p o ­
m yśln ie . W e  w szy s tk ich  tych  p rz yp a d k a ch  gorąćślicrw ych  tętno 
b y ło  zaw sze pow yżej Vm  i p rzy sp ie szen ie  tętna zjaw ia ło  się 
wcześniej, n iż  p o d w fe s le n ie  ciepłoty. Szczegó lną  jest rzeczą, że 
tak ie  po ło żn ice  o gó ln ie  czują  się  dob rze ; w łaśn ie  tak i b ra k  p o d ­
m io to w ych  p rz yp a d ło śc i zauważfył au to r także w p rz yp a d k a ch  
najcięższych, któf-ek*się za k o ń czy ły  śm ierte ln ie . O b ja w ó w  zapa le­
nia otrzew nej zw yk le  brak; gdy*ż zakażienia paciorkow co^ętotHcełi; 
wnej odznaczają  się tem, że tak podm iotow e, jak  i p rze d m io ­
tow e  obja\PW *5ą ba rd zo  nieznaczne. W  p rz yp a d k a ch  zapa len ia  
b łony-*ślu zow ej "m ac icy  (endometrftis) ( l S  p rzypadków ), w y w o ła ­
n e go  p rze z 'p a c io rk o w ce , posiada jące  w ła sn o śc i hem olityczne, cie­
p łota  d o  3 dn i opada ła  do  pozio^nu p ra w id ło w e g o  i w  tych  
przypadkafch n ie  b y ło  ani zapa len ia  pnzym acicza, ani z a k r z e p ;  
je dnakże  po  k i lk u  d n ia ch  c iep łota  zn ow u  się  p o d n o s iła , przez 
p rzez ca ły  czas m ożna  w  odch odach  w y k ry ć  p a c io rkow ca  nem o- 
ltycznego. W  c ię żk ich  p rzypadkach , w  k tó ry c h  n ie  zna lez iono  

p a c io rk o w c a  w e k rw i,  a gdz ie  n ie  u lega  w ątp liw ośc i, że się on 
do  ży ł dosta ł, b r a k 'j e g o  t łóm aczy  się  ty lk o  tem, że ustrój o so ­
bn ika , p o s iad a ją cy  dużą  o d p o rno ść , z n a c z y ł  w szy stk ie  p a c io r­
kow ce. —  A u t o r  ^tw ierdza, że w  tych  p rzypadkach , w  ijjfesych 
s tw ie rd zo n o  p a c io rk o w c e  w e k rw i, su row ica  p rz g c iw p a c io rko w - 
ęow a n ie  m iata żadne go  dztąjłania; co do  za p o b ie g aw czych  
w strzy k iw a ń  su row icy , to autor n iom a w ła sn e go  dośw iadczen ia . 
U  w szy stk ic h  p o ło żn ic  go rączku jących , u k tó ry ch  n ie  w yk ry to  
p a c io rkow ca , m ającego  w ła sn o ść  hem olityG zną, c iep łota  n i g j y  
n ie  doch odz iła  do  40° C., rzadko  pow yżej 39° C., a tętno stale 
b y ło  niżej 'JÓ ® ,"w ogóle  n ie  b y ło  o d p o w ie d n ie  do  ciep łoty. W e ­
d łu g  spostrzeżeń  autora  b y ło b y  Rzeczą ze w zg lę du  na ro zp ozna ­
nie, ro k o w a n ie  i leczenie  b a rd zo  ważną, stw ie rdz ić  w  k a żd ym  
p rz yp a d k u , czy m a m y  p rzed  sobą  zakażen ie  p a c io rk o w ce m  he- 
m o litycznym , czy też nie. D r Schlank.

F a b r e  i T r i l l o t .  Niemożność zatrzymaniu moczu,
trwajaca 6 miesięcy, uleczona wslrzyk lięciein parafiny. 
(L'obstelrique 1908, jp- &). U  w ie lo ró d k i od d ru g ie g o  p o ro d u  
w ystą p iła  n ie m ożno ść  u trzym an ia  m oczu  postępująca  tak, że 
na jm niejsze  w strzą śn ipn ie  w yw o ływ a ło  m im o w o ln e  odchodzen ie  
m oczu. F a b re  wstrzttjmął w tka nkę  ce w k i pa ra finę  ce lem  zw ęże­
n ia  św ia t ła  ce w k i i dan ia  p u n k tu  opa ra ia  ^zw ieraczow i, k tó re go  
c z y n n o ś ć "b y ła  n iew ystarczająca. O d ra z u  po  w strzyk n ię c iu  ob jaw y  
m oczow e  u stąp iły  i chora, od tąd  k ilk a k ro tn ie  co jakj"ś czas 
badana, pozosta ła  zupe łn ie  zd ro w a  i uleczona.

T)r ,Siams4a-w Przy/ydski.
l i F r a n z  S c h u l t z e .  W sprawie skrętu szyi macicy

w łó k u ia k o w e j .  (Gynaek. Rtmds. 19©B, Z. 21). R. S. Schu ltze
zebra ł do  ro k u  19 06  za ledw ie*1 33* p rz y p a d k ó w  t^go  rz ad k ie g o  
i c ie ka w e g o  c ie rp ien ia. N ie k ie d y  już n ie znaczne  sk rę t o 90° 
w yw o łu je  gw a łto w n e  objaw y, jeżeli n ag le  w ystąp ił. W y d łu ż e n ie  
i śc ień czen ie  szy i m aciczne j m oże  b y ć  ba rd zo  znaczne, w  p o ­
staci p o s tro n k a  d łu go śc i do  5  cm. D o le g liw o śc i pęche rzow e zda­
rzają się  rz a d k o  p rz y  sk ręc ie  m acicy, w sku te k  czę śc iow ego  od - 
k le jen ia  się  pęche rza  od  szy i m acicy. S p o s t rze g a n o  na tom iast 
często s iln y  ob rzęk  p rz y d a tk ó w  i w y le w y  k rw i, tow arzy szące  
sk rę to w i m acicy, ja k o  na stęp stw o  znacznegb  b a rd zo  p rzem ie ­
szczen ia  w sku te k  n a c ią gn ię c ia  w ięzadęł. Schu ltze  dopa tru je  się 
sk ło n n o śc i do  sk rę tu  p rzy  sze ro k o  u sa d o w io n ym  w łó k n ia k u  
trzonu, z w yd łużen iem  I szyi, p rzy  w io tk ich  pow fokach. R u c h  n a ­
g ły  m oże  b y ć  bezp iośredn ią  p rz y p ły n ą  jp ow stan ia  skrętu. R o z p o ­
znan ie  p rzed  op e racyą  uda ło  s i^ t y l l J j j  raz jeden, p o sta w ił je 
o w i t a l s k i  p rz y  sk rę c ie  o 90°. P rz y  ro zp o zn a n iu *u w zg lę d n ić  na ­
leży p o d ra żn ie n ie  otrzewnej, p rzed w cze sn e  u stan ie  m ie s ią czk i 
w sku te k  za n ik u  p rzew o d u  szy i i zm ian y  w  p o ło że n iu  w ięzade ł 
i p rzyda tków .

S. op isu je  p rz yp a d e k  w ła sn y ;  C h o ra  3 ® '- letn ia, ostatn ia  
m ie s ią czka  p rzed  '8 dn iam i. O d  ro k u  bo le  w k rzy ża ch  i dołem , 
z p o czą tk u  z d o le g liw o śc ia m i pęche rzow em i, k tó re  ustąp iły. 
W  b rzu ch u  gu z  m a c ic zny  w ie lko śc i g łow y, na n im  zg ru b ia łe  
p rz yd a tk i n a  p o w ie rzc h n i p rż e d n iĄ  ̂  o d  s t ro n y  praw ej, poniżej 
n ich  s iln ie  w yc ią gn ię te  wię-zadło sze ro k ie  lewe, p rzycze p io n e  p o ­

niżej trąbk i, dążące od  sb jąny  lewej k u  gó riyęm u p ra w e m u  k ą ­
tow i guza. G uz  m a ło  ru chom y, bo le sny. P rzez p och w ę: gzyja ' 
p rzechodz i w  guz, w ąątoce D o u g la sa  ja jn ik  p raw y. R o z p o z n a ­
n ie  Is k r ę lu  m ac icy  potw ie rd z iła  ope racyą , stw ie rdza jąca  sk rę t 
w lp zy i o d  s t ro n y  l® e j  k u  prawej o 9(j0- śc ian a  p rzed n ia  m a j  
c iLy  zw ró co n a  k u  stron ie  prawej, w  ty lne i śc ian ie  m ac icy  d uży  
w łó kn ia k . W y s ię c ie  m ac icy , ^ s ą c z k o w a n ie  p rzestrzen i p o d - 
otrzewnej. Ii. W o jc iech o w sk i.

Okulistyka.
R o l i  et. Postaniu kliniczne zmian kilakowyeh tę. 

czówki. {A rch . cFOpht. 1908, N r  A u t o r  ro zró żn ia  3 p o sta ­
cie k lin iQ z m a jk ila k o \% 'c h  zm ian  tę czów k i; 12) I r i i i s  g u m m o $ ą  
c ir c u m s c r ip la , 2) R s entlo - hyp o p yo n  g -n m m o sw n i, 3) I n f i l t r a t io  
g w u m o s a  ctiffusci. P ie rw sza  pdstae jest najbardz ie j znana. N ie ­
k tó rzy  au to row ie  zaliczają ją do  zm ian  k ito w yc h  d ru go rzę d n ych , 
uw ażając g u z ic ź Sk  na  tęczów ce n ie  za k ilak, lecz.lia  g u ze k  {p a -  
pida). A u t o r  je d n a k  tw ie rdz i s ta n o w W ), że zm iana  ta m im o, iż 
W ystępuje  w e *w,czesnych o k re sa ch  k iły, jest zm ianą  trzefflorzę- 
dną, dającą  się z ła tw ością jgw yleczyć zapom ocą  e n e rg iczn ie  s to ­
so w a n ych  ś ro d k ó w  sw o is ty ch : w c ie rań  i jodu. .D ruga  po sta ć  k l i ­
n iczn ie  n ie  Późni się  p ra w ie  w ca le  od  zw ycza jnego * hyp o p yo n , 
ty lko  w yw ia d y , b ra k  w rzo d u  na  rog3\vce, w reszc ie  rów nocztfene 
zm ian y  k iło w e  w ł in n y c h  o ko lica ch  ciała, m o g ą  na s n a p ro w a d z ić  
na w ła śc iw e  tło c ierp ien ia. E n e rg ic z n e  ldczenie swoisfie, i tutaj 
św ię c i t ryum fy. I r i t i s  g u m /n o sa  d ij/fitsa  zdarza  się  'w p rż yp a d - 
kach  k i ły  w y ją tko w o  złośliw ej, gd z ie  ustrój o s ła b io n y  rtęci ani 
jo d u  n ie  znosi, w zg lę dn ie  n ie  o d n o s i z ich za sto sow an ia  żadnej 
kcMzyści. ‘K . W . M d je w s k i .

R o c h o n - D u v i g n e a j i d .  Warunki skuteczności iry- 
ilosklerektomii (operacyi Liigrangeą). [A rch . d ’O pht. .190S,
N r  Tj. A u to r  zw raca  u w agę  na zupe łną  bezskuteczność: sk le ro -  
tom ii W e ck e ro w sk ie j, k tó ra  dow odz i, że zam kn ię ta  b lizna  tw ar- 
d ó w k o w a  n ie  m oże stać się  b l iz iK  przesączającą. W  tych  prgw- 
padkach , w  k t ó r y c h j s a m a  iry d e k to m ią  n ie  w ysta rcza , le m b a r-  
dziej w y sta rc zy ć  n ie  m oże  "śąm a sk lą ro tom ia , operacjta, s ta n o ­
w iąca  p ie rw szy  ty lk o  akt irydektom ii. T a k  sam o  w y sta rc zy ć  n ie  
m oże  w  p rz yp a d k a ch  ja s k r y  p rzew lekłe j i t. zw  prostej opera- 
•cya L a g ra n g e a , jeśli s ię  p r z s  niej n ie  w ytn ie  k a w a łk a  tw ar- 

. d ó w k i w  całej g rub o śc i. W  tak im  b o w ie m  razie dzia ła  ona  ty lk o  
jako  zw ycza jna  iryde ktom ia . T w ie rd z e n ie  to p op ie ra  auto r s p o ­
strzeżen iam i z w łasnej p ra k tyk i. T y lk o  w  tych  p rz yp a d k a ch  ja ­
s k r y  p rzew lek łe j lub  prostej u z y sk iw a ł trw a łą  popraw ę, w  k tó ­
ry c h  ud a ło  m u  się  u tw o rzyć  p rze to ć fkę  p od sp o jb w k o w ą , czy to 
z p ia sk iem , czy z pęche rzykow a te m  zab liźn ien iem . T a k  więc, 
je śli o p e rać ya  L a g ra n g e a  m a  zd o b yć  , sob ie  praw o obyw a te lstw a  
w  c h iru rg ii ocznej, to m u si p o le g a tp n a  stw orze n iu  p raw dz iw ej 
b liz n y  'przesączającej. K. W: M a je w s k i.

L a n d o l t .  Wyniki kliniczne antepozycyi. {A rch . d ' 0 ‘p h t .
1908, N r  5)!* N a  p o d sta w ie  ca łego  sze regu  p rz y p a d k ó w  zezu to­
w arzyszącego ) w zg lę dn ie  po raźnego , d o w D f f l L a n d o lt  wyź?zf>ści 
an tepozycy i nad  tenotom ią ; p rzy te m  p ow ta rza  znane  już z p o ­
p rzedn ich  prac. a rgu m en ty . D o d a je  do n ich  no w e  za izuty, sk ie ­
ro w an e  p rzec iw  tenotom ii, m ianow jc ię  zaprzecza  tw ie rd zen iu  jej 
ob rońcó w , ja k o b y  p rzec ię c ie  i o s łab ien ie  m ię śn ia  »zezujęi,cego« 
(Sę n ie lm u fke l) m o g ło  w  ja k ie jk o lw ie k  m ierze  p rz y c z yn ić  się do 
w zm ocn ien ia  d z ia łan ia  je go  m ię śn ia  p rzec iw n iczegp . Po tęp ia  d a ­
lej jaknajostrzej w y k o n y w a n ie  tenotom ii w  p rz yp a d k a ch  zasta­
rza łych  n ie d o w ła d ó w  i p o rażeń  m ięśn i ocznych, stan bow iem , 
jaki s tw a rzam y ' p rzez tenotom ię, n ie  rctżni |?ę zęłwnętrzniecswcale 
od  n ie d o w ład u  m ięśn ia. T a k  w ięc  n a p rz y k ła d  o p e ro w a n y  z p o ­
w o d u  po rażen ia  m ię śn ia  p ro ste go  ze w nę trzn ego  otrzym uje  po 
ope racy i n ie d o w ła d  m ię śn ia  p ro ste go  w e w nę trzne go ; do jednego  
n ie d o w ła d u  doda jem y  zatem  drug i, je d yn ie  u za sa d n io n ym  za­
b ie g ie m  p rz y  n ie d ow ład z ie  lu b  p o ra że n iu  m ię śn ia , g d y  inne  
b ezk rw a w e  s p o so b y  leczen ia  z s s ta ły  bezsku teczn ie  wycżerpan<|, 
jest w zm ocn ien ie  o s ła b io n e go  m ięśn ia, a zatem  jego antepozy- 
cya. N ie  trzeba  sity p rzytem  obaw iać  n a d m ie rn e go  w yn iku , t. j. 
zezu p rzec iw nego ,-tv  razie, g d y b y  w b rew  p rze w id yw a n io m  p ie r­
w otne  po rażen ie  ą Ą ą p i ło  lub  się  zm niejszyło . M ię s ie ń  bow iem , 
p rze szczep iony  k u  p rzodow i, p o s ia d a łb y  w ted y  ty lk o  pąw ien  d o ­
d a tk o w y  zapas siły, z której ope row ane  o k o  korzystać,, będzie 
ty lk o  o tyle, o ile tego  w ym a ga  po jedyncze  w idzen ie  obuoczne. 
Inaczej m ów iąc, z nadm ia re m  s iły  m ięśn iow ej o k o  w  k a żd ym  
w y p a d k u  so„bie po rad z i, szk o d liw ym  m oże b y ć  t y lk o  n iedosta tek  
siły, p o w sta ły  w sku te k  u b y tk u  jej z w in y  tenotom ii.

K. W . fh la jew sR j.
S i v i e y s .  Zapadnięcie ssę twardówki przy operacyi za­

ćmy. {Opht. Im ntk' 1908; N r  10  i 11). O p e ra cye  w y k o n a n e  b y ły

l
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u o só b  sta rych  (69 i 5 9  lat). B e zp o śre d n io  po  c ię c iu  p o ja w iła ’ 
się tak  znaczna  h y p o to n ia ,  że tw a rd ó w k a  z u p e łn ie *® !  zm a r­
szczyła, a r o j ó w k a  do  tego s top n ia  zapadła, iż soczew k i n ie  m o ­
żna  b y ło  zw ycza jn ym  sp o so b e m  w yd ob yć , l®gz trze ba  b y ło  użyć  
pętli Sn e llen ow sk io j. A n i  w  je d nym , an i w  d ru g im  przytiflHku 
nie nastąp iła  żadna  utrata  cia ła  szk listego . Pit3ebięg p o o p e ra ­
c y jn y  ii w y n ik  op tyczn y  tu i tam  zu pe łn ie  b y ły  p raw id łow e . P o  
za m kn ię c iu  ra n y  o czy  p rę d k o  się  w yp e łn iły ,  a w z ie rn ik  żadnych  
zm ian  w  ,g łęb i ,ps^u n ie  w yk ryw a ł. D o d a ć  należy, że do  znha-' 
czu len ia  u żyw a  au to r 5*/n ro zc z yn u  l® s a in y  J k a p u s jc z a  ją p rzed  
ope racyą  5 ratey w od stę pach  5 - m in u tow ych . A u t o r  sam  to 
uznaje, że w obeć-tego  s iln e g o  ro z c z yn u  k o k a in y  i p o d e sz łe go  w ie ku  
o p śFP w an ych  nie na leży się  zb y tn io  d z iw ić  tak  znac lne ijdhypo- 
tonii, p o sta n a w ia  na p rz y s z ło ść  u żyw a ć  4G', 'k o k a in y  i zap u szczać  
ty lko  3 razy. N ie m n ie j je d n a k  m e chan izm  tak zn ac zn e go  za­
pad an ia  się  całej g a łk i ocznej, a zatem  zm nie jszen ie  stfę j'4-j w a r- 
tó ic i bez w idoczneg '0 w y p ły w u  c z y  to c ia ła  szk listego , **czy to 
jakiej c ie c zy -w o d n iste j,  p ozosta je  nada l z a g a d k o w y m  i n ie w y ­
ja śn ion ym . ‘ K. [V. Mtaijewskth

N o i s z e w s k i .  Druk prawidłowy fNowiny lek. 4-908, 
N r  4 1 ,  A u t o r  p rz y p o m in a  je d ną  ze sw ^cb  p ra c  daw nie jszych , 
\v której d o w o d z ił że n a jko rz^ stn ie jSzę * d la  w z ro ku  Są c zc ion k i 
o za ry sach  rów ne j grub irśc i, g d y  tym cza sem  przewąfena część 
u ż yw a n yc h  d ru k e w  m a lite ry  z łozpne  z g ru b sz y c h  i c ieńszych  

przez co o w ie lo  trudn iej je czytać- Jetjnak i lite iĄ  
o za rysach  rów nej g ru b a a c i m u szą  pdjuaw iadać jeszcze n ie k tó ­
ry m  in n ym  w a ru n k o m , je śli niej m ają  b yć  szk o d liw e  d la  w zroku, 
m ia now ic ie : 1 ) M u s i  b y ć  zachow a“ny  p ew ien  o k re ś lo n y  sto su n e k  
m iędzy  w x g > k o śc ią  litery, a g r u b o ś c ią  jej zarysu . D o św ia d c ze n ie  
d ow iod ło , że na jko rzy stn ie jszą  jest. §  h a * ’ w ię k sza  w y s& ko ść  li- 
t e r p  od  g ru b o śc i zarysu . 2) Za leżm tse m iędzy  po lem  objętem  
przez za ry s  lite ry  i g ru b o śc ią  za ry su  m usi b y ć  ró w n ie ż  o d p o w ie ­
d n io  dob rana. L i t w y  o g ru b y c h  pa łeczkach, lecz s to su n k o w o  
zbyt małe, n ie  ^  w ca le  łatw d^cęytelne. 3^ ’O d legło*ść p om ię d zy  
lite ram i p o w in n a  b y ć j r w a  ra zy  w iękk fa  od  g ru b o śc i ich  zarysJftt
4) O d le g ło ść  p o m ię d zy  w yrazam i n ie  „pow inna  b y ć  m n iejsza  od  
w y so k o śc i litetr w wyrażafch. Ó)- O d le g ło ś ć ‘fionpiędzy w ie rszam i 
p o w in n a  btyć conajm niej 'ró w n ą  półtorej w y so k o śc i lite r w w ie r­
szu .) (5) G ru b o ść  za ry su  liter ••powinmmTwynosić 'śrfednfo conaj 
m niej 0,1 mm . W y ją t k o w o  m o g ą  b y ć  u żyw a n e  d ru k i o za rysach  
c ie ń szych  n iS * 0,1 m m , np. '0 ,0 5  d la  od le g ło śc i 15 cm  o d  oczu.

R  IV. 'Jgwj'eziiski.
J o h n  G r e e n .  Tablice YerhoelTa do badan iau ni ezbor-

npści. (t)J>htąlmologjVMihoanke^ ł ^ Ś .  V o l.  I V  nr. l? ie rw  
jjfea z tab lic  Y e rhoe ffa  Sw ad a  s M  z p ro m ie n isto  u ło żo n ych  lin ii 
g ru b y c h , w ry sp w ą a y c h  w  syk lem  k ó ł  w sp ó łś ro d k o w y c h  o .ą ie n -  
fcim zarysie. B d d a n p 1'ą s t y g m a ty k  m a  w skazać, któfcy p ro m ie ń  
p rzed sta w ia  m u  się  najbardzjgj c a r n o ,  a k tó r y  najbardziej b lado. 
K p n t ra s t  w ystępuje  tu n ie zw yk le  w y ra źn ie  dlatego, że g ru b e  lin ie  
p ro m ie n is t o , u f f io n e , p rzec ina ją  pod  kątem  p ro stym  o b w o d y  k ó ł 
w sp ó łś ro d k o w y c h , k tó re  w  p o b liż u  p ro m ien ia  najczarn iej w id z ig r 
nę go  p rzedstaw iają  tSę w ła śn ie  jako  najbardziej zatarte. : fljiśuga 
tab lica  p rzed staw ia  k o lo  z d w om a  g ru b p  'e naczonem i ś ® ln ic a m i  
p JLnow o  i poziom o. P ró cz  tpgo  w p isan e  są w  k o ło  :t,o c ie n ko - 
lin ijne  W sp ók jro d kow e  k w ą d ra tw  .w ten spo sób , -że p rzeką tn ie  
ich p o ło w ią  w g y ^ tk ie  cztery, m ię d zy  "w spom nianem i iśredn ićam i 
zaw arte  ką^.y proste. I  ta tab lica  m e e 9  s łu ży ć  do o zn ą g ze u iś  p o - 
łmataia' g łó w n y c h  o s i a stygm atyzm u . W e d le  p rze p isó w  Ve rh oe ffa  
na leży ją. ob racać  w j ld n y m  lub  d ru g im  .k ierunku, p ę k i b a d an y  

„ątstygmatyk ob u  g ru b o - lin ijn y c h  ś re d n ic  n ic  ujrzy za tartych  w  je ­
d n a k im  stopn iu . W t e d y  osie  g f^W ne  n ie zb o rn o śc i p n ^ b ie g a ją  
w zd łu ż  p rze ką tn i w p isa n y c h  w  k o lo  kw ad ra tów .

ui ,-ŻJ, IV. Majfiiasfci.
C r t ą v a ś ś e .  Przypadek iiadniiarowośei wysokiego Sto­

pnia z wykonaniem ścisłych pomiarów optycznych, \jjevtie 
gen. 1908, N r  3). U  2’1-le tn iego  ro ln ik a  o b yd w a  o czy
z-ewnętrznie p rzed sta w ia ły  się  p ra w id ło w o  i n ie  sp ra w ia ły  w ra - 

izWkia m n ie jszych, niż w stan ie  p ra w id łow ym . W z ie rn ik ie m  takżie 
K ud n Jjjh  zm ian  w R o d k a c h  łam ią cych  ani na  dn ie  oczu  n ie  m o J 
żna b y łó  w yk ry ć . C h o ry  o b ch o d z ił się  b e z Ą ż k ie ł,  zb liżając tyłk i) 
dó  oczu  d ro b n e  p rzedm ióty , p o d o b n ie  ja k  to czyn ią  k ró t k o w i­
dze. B | s V ° ś ć  w z ro k u  w yn o s iła  obustrom iffm/ar,- S z k ła  w yp u k łe  
n ie  d aw a ły  żadnej j?ópraw y. P rzJrradtSm  Jaw ala  i 'S e h iv e tza  ‘w ca le  
n ie  m ożna  b y ło  stw ie rd z ić  n ie zb o rn o śc i rogów kbW ej. Za  pom ocą  
s k ia sk o p ii i b adan ia  w obraz ie  p ro stym  stw ie rd zo n o  na  óbu  
oczach .18,0 D  n a d m ia ro w o śc i.  B a d an ie  Łe ro lĆ bńc i a kom od acy j- 
nej n ic  d a ło  p e w n e g o  w yn iku , o d n o s iło  s ię  je d n a k  wrażenie, że 
bc& y’ m c ‘$ą' zd o lne  do  na jm n ie jszego  w y s iłk u  a kom odacy i. Sc i

s ły ch  p o m ia ró w  o p ty c zn y c h  na oczach tego  ch o re go  d o k o n a ł 
T sch e rr in n jz  w  swej p ra co w n i w So rb gn ie . K. W. Majewski.

F  e r  e n  t i n o s .  0 poczuciu ciemności. {Opht. Klinik, 
N r  7, 1908). P ow sze ch n ie  p rzyję tem  Jest p rzypuszczen ie , że # k o  
(a raczej p sy c h ic zn y  o ś ro d e k  w z roku ) w yp e łn ia  p rze strzeń  -w p o lu  
w idzenia^ odpow iadającą  p lam ce  śkipej, w ed le  p ra w d o p o d o b ie ń ­
stwa, s tp so w n ie  d o  ofaeżającego ją  tła. j L i l i  zatem  tło  jest b iałe, 
ró żow e  lub  zielone, uzupe łn ia  się  b ra k  w  p lam ce  M ario ttea  
b a rw ą  białą, ró żo w ą  lu b  zieloną. Jeśli tłem  aa n a p rz y k la d  na je ­
d n o sta jn y  deseń  m a low ane  tapety, w.tSdy o k o  u zupe łn ia  b ra k u ­
jące w  obrębię, p la m k i szozegó ly  w  deseniu. Jeśli tło jest k re s k o ­
w ane  lub  k ro p k o w ą n e , w tedy  wj.dać w  tem  sam em  m iejscu, te- 
sam e k re sk i lu b  k ro p k i.  A u t o r  s lą ra  się  Y o zu rh ow a n iem  u d o w o ­
dnić, że to tłómaczeniejSjeJt n ie słu szne  i że p rze d e w szy stk ie m  
oko  w idz i p rzestrzeń  odp ow iada jąca  p lam ce  M ario ttea , b o  d la  
u św ia d o m ie n ia  sob ie  jak ie jś zam knię tej przestrzen i w ysta rczy , 
Jeśli w id z im y  je j . zew nę trzn e  g ran ice , a te w id z im y  d la te go y'p o ­
n iew aż od czu w am y  je ijtzęściam i siatkólWki, otaczającem i tarczę 
n e rw u  w z rokow e go . ' ńpy lko  treść, p rze strzeń  tę w ype łn ia jąca , 
a w ięc o b ra z y  p rzed m io tów  w  niej zaw artych , n ie  d och od zą  
zg o ła  d 4  na@zej św iad om ośc i. A n a lo g ic z n ie  do  tego  zjaw iska  tló- 
m a £zy  au to r p o czu c ie  c iem nośc i, jako  poczuc ie  dodatn ie , a n ie  
ujem ne, jest to u św ia d o m ie m e  b ra k u  w rażen ia  św iatła, ."ślepy od  
u rod ze n ia  n ie  u św ia d a m ia  ża d n ych  w rażeń  w z rokow ych , gaie 
m oże  zatem  w id z ie e -ta kże  c ie m nośc i, k tó rą  o d czu ć  m qże ty lk o  
o k o  widząc®. K- W.t MfjeząthH

V a n  D u y s e .  Zatkanie tętnicy środkowej siatkówki, 
miesienie uciskowe, wyleczenie* d' Oph. 19C)8S N r . 3 ) . '
A u t o r s zo?Sa ł w ezw any ' d o  72-letni«ej s ta ru sZ k ’ w god z in ę  po  n a - 
g le m  w ystą p ien iu  ślepo ty  na o k u  lewem . S tw ie rd z ił n ie ru c h o ­
m o ść  ź ren icy  m ie rn ie  rozszerzonej, b ra k  poczuc ia  św iatła, tętnice 
s ia tkó w ko w e  n itkow ate, puste,*feyły rów n ież  R v ę ż o n e .  Ż y ła  s k r o ­
n io w a  g ó rn a  w yp e łn io n a  s łu p ka m i k rw i n a p rze m ia n  w odojasnej 
i c iem no -cze rw one j, p o ru sza ją cym i -się  zw o ln a  za k a żd ym  jSknr- 
czem  serca. A u t o r  p rz y stą p ił na tychm ia st  do  w y k o n a n ia  e n e rg i­
cznego  miefftenia ga łk i, p o łą c zo n e go  z d o ść  s iln y m  u c isk ie m  
(iiias^ge-pr^SsionJ^ B e zp o śre d n io  p o  tyrm  zab iegu  w z ro k  pow raca, 
ch o ra  zrazu  'w id z i n iew yraźn ie , d-ostrzega palce, ale ich n ie  m oże 
policzyć. B a d an ie  w z ie rn ik ie m  stw ie rdza , że tętn ice i ż y ły  o d z y ­
ska !^  p ra w id ło w ą  sze ro k sś łk  nad to  w  św ie tle  tętn icy nosow ej 
gó rne j, w  obrębie; tarczy  w id ać  w y ra źn ie  czop  c iem no-cze rw one j 
b a rw y. N aza ju trJ  w z ro k  znaczn ie  J fę  p op raw ił, a trze c ie go  d n ia  
o k o  o d zy sk a ło  b y s tro ść  p ra w id ło w ą  i p ra w id ło w e  ,po le  w id zen ia

K. W. Mąjęws.ki\
i  h n a b  e 1. 0 sposobie powstaniii jaskrowego zagłę­

bienia tarczy nerwu wzrokowego. (Żeit&hr. / t i r  Afugenh. 
T. 19, z. IV ). P ro f  S. na p od sta w ie  sw ych  b a d ań  m ik ró sk o jso - 
w-y.ćh dćtwodzi, że w yż łob ie n ie  tarczy  p rz y ch o d z i do  s k u tk u  przez 
za n ik  b e z rd ze n n ych  w łó k ien  n e rw o w ych  w  tarczy  n e rw u ' w z ro ­
kow ego, 'z  p ozo staw ien ie m  n ie zm ie n io n e go  zu pe łn ie  z rę b u  łączn o - 
tka nkow ego . W ć ró d  p rze g śp d e k  łą c zn o tk a n k o w ych  pozosta ją  za­
tem  po  z a n ik ły ch  w łó k n a ch  ne rw ow rych  m n ie jsze  lu b  w iększe  
p rze stw o ry  puste, k tó ry c h  śc ia n y  sta now ią  d a w ne  p rzeg rod y .
Z  b ieg iem  czasu  łąG zn o tkankow e  ru sz tow an ie  zap ad»>się  aż po 
b la szk ę  sitow ą, a n a cz yn ia  ś r o W o w e  z ro zga łęzien iam i, p o z b a ­
w io n e  p o d p o ry  przekuw ają  się  k u  jednej ze śc ian  p o w sta łe ge  
w tan sp iise b  ■ w yż łob ien ia . B la sz k a  sjtow a n ie  u le ga  p rz y  tem  
pitzesunięciu, chyba, że>, za n ik  w łó k ie n  n e rw sw y c h  d op ro w ad z i 
do  w ytw orzen ia  p u sty ch  prż§|,tworów ' także  p o za  nią, przeą CQ;, , 
pow śta je  przestrzeń, w  k tp iĄ  się  ona  zapada. P rz y c z y n y ' za n iku  
w łó k ie n  n e rw o w ych  au to r n ie  objaśnia, podaje  ty lk o  liezne re ­
p ro d u k c je  p re p a ra tów  m ik ro sk ę p o w y c h , na  k tó rych  w idać  w y ­
ra źn ie  liczne  p r z « t \ v o r y  w ś ró d  łą c zn o tk a n k o w y c h  p rzeg ródek , 
pow sta łe  w  m ie jscu  za n ik ły ch  wdókien n e tw u  w zrokow ego .

K. W. Majewski.
L a Ł s h ą f i f t .  Przyczynek (lo kazuistjki zatrucia atro­

piną. (fi5jpht. K ibiik , N r  6, 19()8(). A u to r  poda je  d w a  w ła sn e  sp o ­
strze żen ia  za truc ią  p rzez w yp ic ie  k ro p li a tro p inow ych . W  p ie rw ­
szym  p rz y p a d k u  u 1 1 -letniej d z ie w czynk i, której p o d a n o  łyżeczkę  
ro z c z yn u  a tro p in y  S | z a m i a s t  le ka rstw a  p rzec iw  kasz low i, n a ­
stąp iło  m im ó  ■ e n e rg ic zn e g o  ra tu n k u  w ten sam  d z ie ń  ^ e jśc ie  
■Śtniertelne. ! W ’ d ru g im  p rz y p a d k u  potsługaęzka szp ita lna  d la  
u śm ie rzan ia  t ió ló w  m ie s ią czko w ych  .wypiła 3 gr. ro z c z yn u  a tro ­
p in y , sądząc, że to koka ina . T u  n ie  lod razu  ro zp ozn a n o  zatruc ie  
atrop iną, p on iew aż ch o ra  w yp ie ra ła  się, ja k o b y  co k o lw ie k  zażyła. 
W k ró t c e  je d n a k  w y stą p ił t y p o w y  ob raz  sza łu  a tro p in o w e go  
i ud a ło  się  chorą  u ra tow ać  p rze ‘Z.'W ywolanie w ym io tów , p rze p łu ­
ka n ie  żo łądka, p o d a n ie  w ie lkie j ilo śc i czarnej k a w y  i w st rz y k i­
w an ia  m orfiny. W 1 razach  w ą tp liw ych  pod  w zg lę d em  ro zpozna -
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wezyra, zaleca au to r p ró b ę  fizyo log iezną , t. j. z a p u s z c z e n ie k ro p l i  
m oczu  o so b y  zatrutej, a lb o  w ym io c in  d o  o k a  kota. Ź re n ic a  
ko ta  rozszerza  się p o d  w p ływ e m  m in im a ln y c h  ilo śc i a trop iny. 
C o  d o  leczenia, to w  p ie rw szym  rzędz ie  w skazan e  jest p rzep łu ­
k an ie  żo łą d ka  naw et w tych  razach, gd z ie  a tro p in a  n ie  dosta ła  
się  do  u stro ju  d ro g ą  p rze w o d u  p oka rm ow e go , lecz n. p. p o d ­
sk ó rn ie  lu b  z w o rka  sp o jó w k o w e go , w ia d o m o  bow iem , że a lk a ­
lo idy, k rą żące  w e k rw i, w ydz ie la ją  się  p rze d e w szy stk ie m  obficie 
z so k ie m  żo łą d ko w ym . N a jlep szą  o d tru tk ą  jest m orfina, któ rą  
o so b y  za trute  a tro p in ą  zno szą  zadziw ia jąco  dob rze , naw et w w ie l­
k ic h  daw kach . A . II'. Majeivski.

Zapiski lecznicze, now e leki i narzędzia.

Atoksyl w  kile zaleca S a l  m o n  na  zasadzie  sw e go  b o ­
g a te go  d o św ia d c ze n ia  tam, gd z ie  rtęci u żyw a ć  n ie  m ożna. Sa l- 
m o n  w y k o n a ł  b a rd zo  d u ż o  w strzykn ię ć , i n ie  sp o strzega ł ani 
razu p o w ik ła ń  ocznych. M ie jsce  w strzy k n ię c ia  n ie  b y w a  bo le ­
sne, n ie  tw o rzą  się  zg ru b ien ia , an i ropn ie. S. w strzy k iw a ł 50  cgn n , 
a w y ją tko w o  70  cg rm . N ie k tó rz y  ch o rzy  o trzym a li łączn ie  w  p rze ­
c ią g u  16 5  d n i d o  21 g rm . C za se m  p o  k i lk u  w strzykn ię c ia ch  
zjaw iają  się  o b ja w y  za truc ia  a rsenem  w  postac i nu dno śc i, w y ­
m iotów , b ó ló w  g łow y , za w ro tó w  lu b  du szno śc i, ustępu ją  one  je­
d n a k  s z y b k o  p rz y  p od aw an iu  p rze tw o ró w  m akow ca. O k o ło  1 2 %  
c h o ry c h  n ie  z n o s i a tok sy iu . S. uw aża  a to k sy l za  ś ro d e k  b a rd zo  
sku te czn y  w kile. A .

N a le w k ę  e i i k a l y p t u s o w ą  po leca  T o d d - W l i i t e  jako 
sk u te c zn y  ś ro d e k  do tam ow an ia  k rw i w  u p o rc z y w y c h  k rw a w ie ­
n ia ch , naw et n. p. u k rw a w có w . N a le w ką  napaja  się  gazę 
i tam ponuje. A.

0 doświadczalnem leczeniu m ia ł odczyt E h r l i c h  31 N ' 
w  B e r lin ie  na  p o s ied zen iu  n ie m ie c k ie g o  T o w a rz y s tw a  ch e m i­
cznego. Z d a n ie m  E h r lic h a  badan ie  d z ia ła ln o śc i i sku teczno śc i 
ś ro d k ó w  le ka rsk ic h  p o w in n o  być  p rzede w szy stk iem  udzia łem  
pa to loga , a n ie  fa rm ako loga , a fbow iem  b a d ać  p o w in n o  się na 
ustro ju  cho rym , a n ie  zd row ym . Fa k t, że  pew ne  b a rw n ik i łączą 
się  zaw sze  ty lk o  z p ew nem i tka n k am i (n. p. ba rw ią  ty lk o  jądra, 
tłuszcz, p ro top lazm ę, tk a n k ę  ne rw o w ą  i t. p.) n a p ro w ad z ił E h r ­
licha  na  m y ś l s z u ka n ia  śro d k ó w , k tó re b y  m ia ły  p o w in o w a c tw o  
je d yn ie  d o  d ro b n o u st ro jó w  i p a so rzytów , a n ie  s z k o d z iły  sa ­
m e m u  ustro jow i, ja k  to c zyn ią  obecn ie  używ ane  ś ro d k i odkaża ­
jące. (N. p. su b lim a t  je st b a rd zo  s iln y m  śro d k ie m  odkażającym , 
je dnakże  dzia ła  on  trująco na  tka n k i naw et w tedy, k ie d y  je­
szcze na  d ro b n o u st ro je  naw et n ie  zaczął działać). Ze  cel d a  się 
o s iągnąć, d o w o d zą  już d o tychc za so w e  p ró b y  z arsenem . Przez 
p ro c e d u ry  chem iczne  m ożna  u z y sk a ć  z a rsenu  p rzetw ory, k tó re  
z jednej s t ro n y  są  d la  u stro ju  zn aczn ie  m n iej trujące, n iż  sam  
arsen, a z d rug ie j znaczn ie  siln ie j dzia łają  na paso rzyty. U stró j 
lu d zk i jest sam  n ie jako  p ra co w n ią  chem iczną, i d la te go  zupe łn ie  
inne  w y n ik i o s ią g a m y  p rz y  d o św iad cze n ia ch  »in  v itro«, n iż  w  d o ­
św iad c zen iach  u  ludzi. Z  b ie g ie m  czasu  ud a  na m  się  je d n a k  w y - 
na le ść  tak ie  p rze tw ory , k tó re  w  ustro ju  zm ien iać  się  będą 
w  cia ła  »w yjaław iające  zupe łn ie  ustrój« z d a nego  zakażen ia  bez 
s z k o d y  d la  tkanek. K.

Leczenie krwawiąc/ki wstrzykiwaniami surowicy o m a ­
w ia  L a b  be . D o  w s irz y k iw a ń  ( 1 0 — 20 cm 3 do  ż y ły  ram ien iow ej) 
u ż y w a ć  na leży  s u ro w ic y  św ieżej, najlepiej z cz łow ieka, k o n ia  lub  
k ró lik a , ew entua ln ie  także i p rzec iw bfon iczej. W s t r z y k iw a ć  na ­
le ży  co  k i lk a  m iesięcy. S u ro w ic a  dzia łać m a  także  p tzy  k rw a -  
w iączce  tam ująco, sto sow a n a  m ie jscow o  na m iejsce krw aw iące . K.

Porażenia błonicze leczy K o t h  bardzo  w ie lk ie m i d a w ­
ka m i su ro w ic y  i w strzy k iw a n ia m i ( 3 —6 m g) stry ch n in y . A.

Płonicę po urazie palca spo strzega ł B e r n s t e i n  u 7- 
letniej dziew czynk i. W y s y p k a  ukaza ła  się  na jp ie rw  w zd łu ż  na ­
c z y ń  lim fa tye znych  chorej ręki, a  potem  d o p ie ro  p rzeszła  na 
szyję  i k la tkę  p ie rs iow ą , i w te d y  zjaw iło  się  także zapa len ie  
ga rd ła. W  m ie jscow ośc i tej n ie  b y ło  przedtem  p łon icy , a p rz y ­
n io s ła  ją d o  d o m u  chorej 8 d n i p rzed  w ystąp ien iem  ch o ro b y  
p e w n a  d z ie w czyna , p rz y sze d łszy  z m ie jsc o w o śc i,  naw iedzanej 
p łon icą. '  A.

W czerwonce u dzieci polecają  P i r e s  i M o n c o r v o  I 
le w a tyw y  z k o la rg o lu  1— 5 ®/o0. A.

Muchy maju być często rozsądni kam i duru (A llg . M ii. 
Ze itg  N r  45). S p o st rze ga n o  ep idem ie  d u ru  z ch w ilą  po jaw ien ia
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się m uch, a w  o d ch o d a ch  ich  w yk a za n o  p rą tk i du row e. M u c h y  
zan ieczyszcza ją  p o k a rm y  i zakażają  je przytem . A'.

Przy leczeniu zapalenia wyrostka robaczkowego na ­
leży p o d łu g  S o n n e n b u r g a i  K o t h  e g o  zw racać  b a rd zo  w ie lką  
u w a g ę  na  leukocytozę . P ro ste  zapa len ie  w y ro stk a  cechuje z w y ­
k le  ciep łota  d o  37 '5 , tętno do 92, i lic zba  c ia łek  b ia ły c h  1500. 

' W  tak ich  p rz yp a d k a ch  o le jek rę c z n ik o w y  oddaje  n ie raz cenne 
u s łu g i,  a le  lepiej n ie  u ż yw a ć  g o  w  p ra k ty c e  p ryw atne j, lecz 
ty lk o  w  szpitalnej. (M itt. a. d. Gr. T . 19, Z. 1). K.

W leczeniu c z y r a k ó w  po le ca  G  r a s  m a n n  w czesne  
g łę b o k ie  k rz y żo w e  c ię c ie  z p o d p re p a ro w a n ie m  p łatów , (b y  le ­
piej u su w a ć  m ożna  o b u m arłą  tkankę ) i tam p on ad ę  z g o rą c e g o  
ro zczyn u  b o rsa licy lu . O k o lic zn ą  sk ó rę  o ch ra n ia  się  przez p o ­
sm a ro w a n ie  tłuszczem . A

J a d  t ę ż c o w y  po le ca  B o c k e n h e i m e r  zoboję tn iać  o d - 
razu  w  ran ie  zapom ocą  su b sta n c y i t łu szczow o-lep k ich , jak  tranu, 
para finy, b a lsam u  p e ru w ia ń sk ie go , w a se lin y  itp. B. op ie ra  się  na  
do św iad cze n ia ch  na  zw ierzętach, w1 k tó ry c h  stw ie rdz ił, że su b sta n - 
cye  te m ogą  zapob ied z śm ierc i zw ie rząt lub  p rzyna jm n ie j życ ie  
p rzed łużyć. N a  ra n y  pode jrzane  po le ca  też B. p ró cz  o p a tru n k u  
zw yk łe g o  w odę  u t len ioną  i tłuste  m a śc i lu b  b a lsam  p e ru w ia ń ­
ski z d od a tk iem  stałej a rity toksyny. [Lang. / 1. T. 86). K

C ie k a w y  skutek trepauaeyi o trzym a ł N o r t h r o p  z N o ­
w ego  Y o rk u .  P e w ie n  obyw ate l, p rzed tem  ba rd zo  d z ie ln y  cz ło ­
w iek, d ozna ł w  r. 1891 u razu  czaszki. O d  tego  czasu  zm ien ił 
się zupe łn ie  p sych iczn ie , okazując  w yb itn e  o b ja w y  zw y ro d n ie ­
n ia  m ora lnego , zaczął k ra ść  i p ić  na ło gow o . W  r. 1 9 0 7  ope ra ­
cya  w  m ie jscu  zran ien ia , u sun ięc ie  b liz n y  i k o śc i;  od  tego  czasu 
w yb itn a  popraw a. C h o r y  zn o w u  w ró c ił do  stanu  p ra w id ło w e g o  
i p racu je  d z ie ln ie  na p o lu  p rzem ysłu . A .

O peracyę U leiolia (p rze sun ię c ie  gu za  p ię tow ego  na  dół, 
k u  p rzo d o w i i na  w ew nątrz) po le ca  b a rd zo  F r i s c h  (A. /. kl. 
Chir. 87 ) p rz y  s t o p i e  p ł a s k i e j .  U zy sk u je  się  przez n ią  b a rd zo  
d o b re  i pew ne  w yn ik i. A.

Przy kurczowej stopie płaskiej zaleca H i i b s c h e r  sto ­
sow an ie  o d p o w ie d n ie g o  pop raw ia ją cego  w y c ią g u  przez noc, g d v ż  
w  czasie  sn u  w iotczeją w szy stk ie  tkank i, a leczenie to p rze szk a ­
dza ch o re m u  w  zajęciach. W  czasie  dn ia  no si c h o ry  o d p o w ie ­
d n ie  w k ła d k i. K. A .

Przy oparzeniach po leca  R e n  n e r  p ro sze k  z ło żony  z 1 
części b izm u tu  i 2 kao lin y . D z ia ła  on  w ysuszające , za p o b ie g a  
za każe n iu  i ła g o d z i ból. P ro sze k  sy p ie  s ię  na  s k ó rę  i n a  to  k ła ­
dzie się zw y k ły  opa trunek, k tó r y  na leży zm ien ia ć  codzień. G d y  
s tru p  się  u tw orzy, zaw ijać na leży  m iejsce  opa rzone  b o rlan o lin ą . 
N ie k tó rz y  c h o rz y  n ie  zno szą  b izm utu. P o stę p o w a n ie  to je st zna ­
czn ie  tańsze o d  op a se k  Barde lebena. A .

P ro m ie n ie  R o n tg e n a  działają p o d łu g  B l a s c h k o  ba rd zo  
d o b rze  w na stę p u jących  c ie rp ie n ia ch  s k ó rn y c h : łu szczyca , p rze ­
w lek łe  w y p ry sk i,  zw łaszcza  g ło w y  i o k o ło  sto lca  i liszaj c ze r­
w o n y  p ła sk i. A ’.

,,lIalator“ , n o w y  p rz y rz ą d  d o  w dych iw an ia , jpodał F r a n ­
k e ! .  P rzy rząd  ten go d z in a m i u trzym u je  c iep łotę  6 0 — 70°, przez 
co  um oż liw ia  w d yc h iw a n ie  d łu g ie  tak ich  ś ro d k ó w , ja k  m entol, 
tym o l i b a lsam  p e ru w ia ń sk i.  A l

Nowe perforatoryuin p o d a ł N a c k e  z Be rlina. Jest on o  
24  cm  d ług ie , a 14 m m  g ru b e ; zam kn ię te  p rz y p o m in a  kszta łtem  
lancę. P rzez  sk rę ce n ie  t rzo n k a  dzie li s ię  o s try  k o n ie c  narzędz ia  
n a  3  o d c in k i,  k tó re  w yc ina ją  ró w n e  k ó łk o  w czaszce. N a rzęd z ie  
w p ro w ad za  się  zam kn ię te  na  1— L'5 cm  g łę b o k o  w  czaszkę  
p łodu, po tem  troch ę  się  jc  cofa, otw iera, i przez o b ró t  o k o ło  osi 
pod łużne j w yc in a  ok rąg ły , otw ór. A .

R u r k ę  teka więzną z ochraniaczem p rzec iw  w y k rz tu sz a ­
n iu  zakaźnej treśc i z tc h a w ic y  n a  op e ra to ra  p o d a ł l l o f m a n n  
z K a r lsruh e . R u rk a  w e w nę trzna  w ysta je  poza  ru rk ę  zew nętrzną, 
na  k o ń c u  w ysta jącym  jest zam knię ta , a o tw ór d la  pow ie trza  m a  
o d  sp o d u  na  w y sta ją cym  o d c in ku . K . A .

A b y  o p a t r u n e k  g i p s o w y  b y ł  lekki, n a le ży  p o d łu g  V o -  
g e l a  d od ać  do p ro sz k u  g ip so w e g o  następującej m ie szan in y : 
G u m . arab. 10,0, Amyl. 2(),o, Cret. alb. 2 *],0, Atiim. sulf. 6o,o. 
W y w ią zu je  się  p rzez to p rzy  za k ła d an iu  obfic ie  b e z w o d n ik  k w a su  
w ęg low ego, k tó ry  czyn i o p a tru n e k  więcej p o row atym . K. A .

P u ls o m e t e r ,  t. j. p rz y rz ą d  d o  o znaczan ia  sz y b k o śc i k rą ­
żenia  k rw i, p o d a ł F e l  ln  e r  z F ra n ze n sb a d u . Z  pom ocą  op a sk i 
za slo inow ej w strzym u je  się  na k o ń c zy n ie  o d p ły w  k rw i żylnej, 
a  m ansze tą  R iv a -R o c c ie g o  d o p ły w  tętniczy. W te d y  o b se rw u ją c  
k o n ie c  palca, oznacza  się zapom ocą  o d p o w ie d n ie g o  zegara,
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ile C za su  po tfzebu je  k re w  po  u su n ię c iu  p rze szkód , b y  do sta ć  się 
na  obw ód. S to su n e k ^ d ro g i i czasu * 'o znacza  sz y b k o ść  p rą d u  k rw i. 
W  tejjr sp o só b  s tw ie rd zo na  sz y b k o ść  k rą żen ia  k rw i tętniczej w y ­
n o s i 21)0— 4 0 0  m m  na  sekundę, co  o d p o w ia d a  ilo śc iom , s tw ie r­
d zo n ym  d o św iad cza ln ie  na -zw ie rzę tach . K.

Higieniczny podtrzymywacz głowy dla  ch o rych  p o d a ł 
A l b r e c h t .  S k ła d a  się  on  z 'o d p o w ie d n io  spo rządzone j o p a sk i 
i nada ie  się  d S^ u m o c o w y w a n ia  o k ła d ó w  i w o rk ó w  z lodem  na 
g łow ie, a także  do p rz y trzym yw a n ia  g ło w y  p rz y  czytan iu  i t. p. K.

Mleko targowe w L ip s k u  zaw ie ra  pra.włie w  S - ^ '1 0 %  ży­
w o tne  pą tk i gruźlicze. W i d a ć ‘z tego, ja k  k o n ie czn ą  je st ś c is ła  
k o n t ro la  mleJSa ta rg o w e g o  p o d  tym  w zględem . K.

Sprawy Tow arzystw  naukowych.

T ow arzystwo lekarskie krakowskie.
Posiedzenie dn. 18. listopada 1908.

P rz e w o d n ic z y  prezes kol. B o r z ę c k i  O becnyc-h c z ło n ­
k ó w  48.

1) P re ze s w ita  ja kon  go śc i:  D r  J e l e ń s k ą  i D r  R o s e n -  
b l a t ó w n ę  z Ł o d z i;  R. D fc. D ra  M e  r u n o  w  i c z a  ze L w o w a ;  
D r a  D ą b r o w s k i e g o  z fcodzi; D r a  M a z u r k i e w i c z a  ze 
1 ,wowa.

P ^ IR N a s t ^ p n ie  w y b ra n o  kom ite t p rze d w yb o rcz y . D o  k o m i­
tetu w esz li: kol. B i e l a ń s k i ,  ja ko  p rzew o dn iczący , kol. A  k e r  
m a n n ,  B r o w i c z ,  B o c h e n e k ,  B u z d y g a n ,  D o b r o w o l s k i ,  
H o t o s z k i e w i c z ,  G o d l e w s k i  M., I l a J r i c h t ,  j l l a s s b e r g ,  
K o s t a n e c k i ,  D a  rp.s k i ,  L e w k o w i c z ,  M  u r  d  z i e ń  s k  i, 
K  r  z y  ? z k  o w ś  k  i, K o r o l e w i c z ,  L a n d a u  Jan, M u r c z y  li­
s k i ,  ] , u s t  i g, S  i k o r  s k a ,  W a c h t e l ,  W i t a l i ń s k i ,  P r ^ j y -  
b y l s k i ,  S t e u e r m a r k ,  S u r z y c k i .

3) Prof. K a d ę y  p rzed staw ia  przypadek zwężenia prze­
łyku, le czony  .zapom ocą g a st ro sto m ii i ro zsze rzan ia  o d  dołu, dw a  
p rz yp a d k i przeszczepienia ścięgna.

W  d y s k u s y i  zab ierają  g ło s : ko l lv  a r  p i ń s k  i,, k tó ry .za ­
pytuje  o w y g lą d  ś lu zó w k i żp łądka  w  p rzyp . I.;„ kol. P i l t z  om a ­
w ia  p rz y p a d e k  11.

4) K o l.  prof. P i l t z  p rzed sta w ił p rz yp a d e k  postępowego 
samoistnego zaniku mięąjii.

U  .©p R a d l i ń s k i  p rzed sta w ił modyfikacyę operacyi 
przepukliny udowej.

6) D r  M a z u r k i e w i c z  w yp o w ie d z ia ł rzecz: Stosunek 
p&ychiatryi do psyeliyologii. (W y k ła d  ten w yc h o d z i w  »Brae- 
g lą d z ie  le ka rsk im *).

W  za stęp stw ie  sekretarza: D r Owsiiiski

Stosunek psychiatryi do p sycholog ii.
Napisał

Dr Jan Mazurkiewicz

C ho ro tły ' ' u m y sło w e  należą p rzew ażn ie  do  k a te g o ry i na j­
cię ższych  c h o ró b  w 'ogóle. C zę sto  są  “g ro źn e  d la  życ ia  c h O T ^ o  
lub  jego otoczenia, m ó g ą  d o p ro w a d z a ć  go  wrze® k ra ty  Śądow e  
lu b  d o p ro w a d za ć  je go  ro d z inę  do ru in y  eltonomicznerj. P raw ie  
zaw sze  u n iem o ż liw ia ją  m u  sam o dz ie lne  zd o b yw a n ie  ś ro d R ó tt  do 
życ ia  i w ym a ga ją  m n ie j s * j  lub  w iększe j o p is k i  ze st ro n y  ludzi 
zd row ych , tak, że p ra w o d a w stw a  w ręcz ró w n a ją  u m y s ło w o -c h o - 
ry*c,h z dziećm i n ie letn iem i.

P o m im o  ca łego  I s z B e g u  tak  re a ln ych  i c ię żk ich  s k u tk ó w  
c h o ró b  u m y sło w yc h , naw et w  tych ko ła ch  l e k a r s k i c h ,  k tó re  
się  n iem i sp e cya ln ie  n ie  zajm ują, „jest b a rd zo  ro zp o w sze c h n io -  
nem  m n iem anie , żę  p sych ia trya . ty lk o  czę śc iow o  na le ży  do za­
k re su  n a u k  le k a rsk ic h  i p rz y ro d n ic z y ch , gjaś p rzyna jm n ie j w  ró ­
wnej m ie rze  na le ży  do d z ie d z in y  m etafizyki.

R i ż d y  p o d ja c z n ik  p sy ch ia t ry c z n y  zajm uje się  etyo log ią, 
p rzeb ieg iem , leczeniem , ana tom ią  p a to lo g ic zn ą  ch o ró b  u m y s ło ­
w ych, t. j. dzieli sw ó b  p rzedm io t na  tak ie  £am e k a t e g o r y i  ja k  
i w sz.ystkie in n £  d z ia ły  m e d ycyny . M e to d y  badan ia, ktor& m i się

ą  W e d łu ą ^ w y k ła d u  w  T o w a rz y s tw ie  le k a rsk iem l k ra k o w sk ie m  w  dn.
i 8. X I.  igcłS.

p o s iłk u je  p rzy te m  p sych ia trya , t. j. sp o strzega n ie  k lin iczne , d o ­
św iad czen ie  i m ik ro sk o p  —  są- zn ow u ż  w sp ó ln e  z m e todam i in ­
n y ch  ga łęzi m e d ycyny . \ V e r n i c l c e  k ró tk o  o k re ś la  p rzed m io t  
p sy ch ia t ry i,  ja ko  ro z lane  cb o ró b y  u k ła d u  ko ja rze n io w e go  m ózgu , 
tak  sam o  jak: p rzedm io tem  np. o ku lis ty k i,  są c h o ro b y  na rząd u  
w z rokow e go .

W n o sz ą c  z tego  o k re ś lln ia ,  zd a w a ło b y  się, że p sy ch ia t ry a  
nie  potrzebuje  ją k  g d y b y  w p ra sza ć  się  d o p ie ro  d o  g ro n a  in n ych  
n a * k  le ka rsk ic h , i ż e ‘-przedm iot jej —  zabu rze n ia  u k ła d u  ko ja ­
rze n io w e g o  m ó z gu  —  jest p rzyrodn icze j, a n ie  m etafizycznej 
natury.

A le  bardzie j utartą  nazw ą  jest nazw a  »chorób  u m y s ło w y c h * ,  
»c h o ró b  p sych ic zn ych « , i p rz y  tem  o k re ś la n iu  pow sta je  już sze ­
re g  w ątp liw ośc i. »U m ysł« , » św iadom ość« , »p sych ika «  są n ie ­
u chw y tn e  i n iew ym ie rne , w sk u tę k  czeg.o u zna w a n ie  ich  charaklifiru 
m etafizycznego, tran scen den ta ln ego , zdaje się b y ć  uzasadn ione.

P rzed m io t  p sy ch ia t ry i p o s iad a  zatem po^ćjrnie p ew ie n  d w o ­
i s t y  c h a r a k t e r  —  w p rzec iw ień stw ie  do in n y ch  ga łęzi m e d y ­
cyn y , k tó rych  charakte r jest p o zo rn ie  zaw sze  jedno lity . Tyll-ęo 
je d n a  p sy ch ia t ry a  raz o k re ś la  sw ój p rzed m io t  jako  zabu rze n ia  
p e w n e g o  na rząd u  ciała, to zn ów  ja k o  zab u rze n ia  czegoś, co jest 
m etafizycznem , —  n ie y ch w y tn e m  i ni-ewym iernem .

■" iL r o j s t y  c h a r a k t e r ‘.p sych ia try i w yraża  Ł-się także  i w tem, 
że ona  je d na  ze w szy s tk ic h  n a u k  le ka rsk ic h  p o s ia d a  d w o jaką  
.feyologię : 1 ) zw yk łą  fizyolęigię m ó z g u  i jego  u k ła d u  k o ja rz e n io ­
w ego, f izyo lo g ię  »um ysłu«, »św ia d o m o śc i« czyli »p sych ik i« , 
t. j. p sych o lo g ię .

N a le ży  zatem  stw ie rdzić, w 'a k i- sp o só b  p jye h o lo g i a o k re śla  
swój p rzedm iot, t d y ż  p o g lą d y  p sy c h o lo g ic zn e  w  w y so k im  sto ­
p n iu  w p ływ a ły , a ąŚęśc iow o  i do  d n ia  d z is ie jszego  w p ływ a ją .na  
lo sy  p sych ia try i.

G re c y  i R z y m ia n M  ro z ró żn ia li t rz y  p syę h ik i,  z k tó re jlje d n a  
b y ła  w ła śc iw ie  siłą  życ iow ą  (5uy_ij, n ifin m s ) ,  d ru g a  m ia ^  zd o ln p ść  
poznaw an ia , o d czu w an ia  i ch cen ia  (J-u^óc, anim a\, trzec ia  zkś 
b y ła  sp o ko jn e m  m yśle n ie m  (voię, inenł). Już n ie k tó rz y jG re cy  zle­
w a li te trzy dusze* w  'jedną  cąłość, k tó ra  ja k o  n ie m ate rya lna  
i n ie śm ie rte lna  d u s ^ i  b yta  p rzec iw staw ian a  ciału.

T e n  p o g lą d  d u a lis ty c zn y  b y ł ' w d a lszym  c ią gu  ro zw ija n y  
na stępn ie  p rffiz p isa rzy  ko śd ie lnych , p rzez D e s c a r t e s a ,  L e i b -  
n i t z a  i in n y ch  filoŁpfów  i jest do  d n ia  d z is ie jszego  p a n u jąc ym  
p o g lą d e m  p sy ch o lo g ic zn ym 1's z e ro k ic h  sfer in te lig e n cy i i m as lu ­
dow ych .

Już n ie k tó rz y  lekarze  w ie k ó w  sta ro ży tn ych  p o s tu k iw a li p rz y ­
c zyn  o b łą k a n ia  w  zaburzen iach  c ie lesnych, m ia n o w ic ie w  go rączce  
i w  n ie p ra w id ło w o śc ia c h  » so ków  c ie K śn ych « .

»N iestety« — ^ p isze  zn an y  p sych ia tra  K r a p e l i n  —  »te za­
pa tryw an ia ,* ro zw in ię fe  już do  stopn ia  u syste m atyzow an e j nauk i, 
p o sz ły  p ra w ie  ca łkow ic ie  w  za p om n ie n ie  w raz z za n ik ie m Jsta ro -  
żytnej.,kultury. N a  jej m iejscę  -w k ro c z y ły  w  w ieka ch  ś red n ich  
z jednej s t ro n y  scho last^ęzno -filozo ficzne , z d ru g ie j za ś st ro n y  
re lig ijn o -p rze są d n e  w w b r a ż e n ia  w p o jm o w a n iu  o b łą k a n ia  i ę zybko  
w y p a r ły  istn ie jące  zaczątki p rz y ro d n ic ze go  ro zu m ie n ia  rzeczy. 
C Ł łą k a n ie  n ie  b y ło  już chorobą, ale dzie łem  dyab ła , ka rą  n ie ­
bios, n ie k ie d y  b o sk im  zm m wytem . Już n ie  le ka rz  za jm ow ał się 
b a d an ie m  i leczeniem  p sych ic zn ie  cho regjL  ale d u c h o w n y  sta ra ł 
się  zeń u su ą ą c tz łe  d u c h y ;  lu d  m o d lił się do ob łąkanego , jak  do  

-Łw iętego, a sędz iow ie  ska zyw a li go  za .jego u ro jo ne  g rze c h y  na  
p o k u tę  w kaźn i lu b  na  stosie«.

T e  znane  fak ty  h isto ryczne , p rze d sta w io n e  w  p o w y ż sz y c h  
s łow ach  K r i i p e l i n a ,  b y ły  zatem  p rzyczyną , k tó ra  w y w o ła ła  
op óźn ien ie  rozjwóju p sy ch ia t ry i naukow ej, t. j. p rz y ro d n ic z o  poj­
m ow anej, o w ieki c a łe ''W  p o ró w n a n iu  z in n y m i d z ia łam i m e d y ­
cyny. Jeszcze K a n t  tw ierdz ił, że do  o ce n y  "c h o ro b liw y c h  &ta- 
n ó w  u m y s łu  bardzie j ję s t  p o w o ła n y m  filozof, an iże li lekarz.

Rozw ój, p iz y ro d o z n a w stw a  w  osta tn ich| 'stu leciach  i ro zw ó j 
p sy ch ia t ry i dzisiejszaj o d  cza sów # za ło że n ia  j-ej p o d w a lin  p rzez 
E s ą u i r o l a ,  w yw o ła ł z ła godzen ie  k ra ń c o w o  d u a lis ty c zn e go  p o ­
g lą d u  q tyle, jż zaczęto u znaw ać  p r z y c z y n o w ą  z a l e ż n o ś ć  
z m i a n  p i w  c h i c z n S c  h o d  z m i a n  c i e l e . s n y c h .  S p ra w y  fi- 
zyo lo g ic zn e  w m ó z gu  i c z y n n o śc i p sy ch ic zn e  p o jm ow a n o  teraz 
ja ko  r ó w n o l e g ł e  i s tw o rzon o  t. zw. t e.o r y  ą p a r a 1 e5 i z m  u , 
k tó ra  jest p od sta w ą  panującej dzisiaj p sych o lo g ii,  t. zw. fizyo lo - 
gicznej a lbo  dośw iadcza lne j. P sy c h o lo g ia  pa ra le listyczna  przeję ła  
od  dua listycznej p o jm ow a n ie  św iata  c ie le sne go  i p sy ch ic zn e go , 
ja k o  d w óch  ka te go ry i —  w p raw d z ie  za leżnych  o d  s ieb ie  —  ale 
co  do p rze d m io tu  sw o je go  za sadn iczo  ró żny ch  i n ie w sp ó łm ie rn ych . 
Z ja w isk a  p sych ic zn e  p o zo sta ły  w ięc  w  da lszym  c ią gu  p a w n ą  a n ­
tytezą z jaw isk  fizycznych, a lbo  inn em i ' s ło w y  u trzym a ły  pew ien  
cba rak le t* m etafizyczny
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P o m im o  tego, p o jm ow a n ie  tych  d w óch  k a te go ry i czynnośc i, 
ia k o  ró w n o le g ły ch , b y ło  ju ż  w y ra ź n y m  postępem  w  p o ró w n a n iu  
do  dua lizm u, g d y ż  za le żn o ść  zjaw isk  p sych ic zn ych  od  c ie le snych  
n ie co  k rę p o w a ła  zbyt d a le ko  idące speku lacye . D z ię k i tem u 
zb liżen iu  i uza leżn ien iu  św iata  p sy ch ic zn e g o  o d  sp ra w  b io lo g i­
c zn y c h  p o w sta ły  specya lne  d z ia ły  d o św iad c za ln e  p sy c h o lo g ii p o ­
rów naw czej, p sy c h o lo g ii dziecka, k rym in a lis ty ,  w ypow iedzi, k tó re  
w y k r y ły  sze re g  fak tó w  n o w y c h  i d o n io s łe g o  znaczenia.

Już dzisiaj je dnakże  m ożn a  w yp ow ie d z ie ć  tw ierdzenie, że 
p sy c h o lo g ia  pa ra le listyczna, w  o gó ln y c h  za ry sa ch  u znaw ana  i przez 
w ię k szo ść  w sp ó łc ze sn ych  p sych ia trów , jest t y lk o  na tu ra ln ym , h i­
s to ry c z n y m  ok re se m  p rze jśc io w ym  d o  bardziej p rz y ro d n ic ze go  
p o jm o w a n ia  zjaw isk  p sych ic zn ych , jak ie  w  o sta tn ich  d z ie sią tkach  
lat zna jdu jem y w  p sy c h o lo g ic zn y c h  pog ląd a ch  A v e n a r i u s a  

i M a c h a .
'C i  dw aj uczeni, z k tó ry ch  p ie rw szy  jest zn an ym  filozofem, 

a d ru g i zn a n ym  fizyk iem , zupe łn ie  n ieza leżn ie  od  s ieb ie  dosz li 
d o  w y n ik ó w  p ra w ie  iden tycznych.

F ilo z o f  A r e n a r i u s  w ychodz i z za łożen ia  sw o jego  m a ­
t u r a l n e g o  p o j ę c i a  ś w i a t a * ,  k tó re  p rzed staw ia  w  sp o só b  
na stępujący : ^ O d rz u c iw sz y  to, c o  z zew nątrz  p rz y n io s ły  p rz y ­
p a d k o w e  i zm ienn e  w p ły w y  życ ia  i szko ły , b y ło  tak: Ja ze w szyst- 
k ie m i sw em i m y ś la m i i u c zuc iam i znajdow a łem  się  w p o ś ro d k u  
p e w n e g o  otoczenia . O toczen ie  to sk ła d a ło  s ię  z ró żn o ro d n y c h  
sk ła d n ik ó w , k tó re  w zajem  do  sieb ie  sta ły  w ró żn o ro d n y c h  sto ­
su n ka ch  za leżnośc i. D o  otoczen ia  należeli także  b liźn i z ró żn o - 
ro d n e m i w yp o w ie d z ia m i; i to, co  on i w yp ow ia d a li, zn a jd ow a ło  
się  zn o w u  najczęściej w  s to su n k u  za le żnośc i o d  otoczenia. Z re ­
sztą b liźn i m ów ili i działali, tak  ja k  ja: od p ow ia d a li na m oje p y ­
tania, jak  ja na  ich; w y szu k iw a li ro zm a ite  sk ła d n ik i otoczen ia  
lu b  u n ik a li ich; zm ien ia li je, lub  stara li się  je u trzym a ć  bez 
zm ian y ; i to co rob ili, lub  czego  nie rob ili, oznaczali w yrazam i 
i o b ja śn ia li p rz y c z y n y  i zam ia ry  sw o je go  czynu  lub  jego  zan ie ­
chan ia. W s z y s t k o  to tak  sam o, jak  ja : stąd  w ięc  m yśla łem , że 
b liźn i są  istotam i, ja k  ja, ja zaś istotą, jak o n i*.

W  tym  fak tyczn ie  o d n a jd yw a n ym  sk ła d n ik u  na tu ra ln ego  
pojęcia  św iata, —  czyli w  tym  »odna lazku  e m p ir y o k ry t y c z n y in *  —  
ja k  g o  A v e n a r i u s  nazyw a, znajduje on  dw ie  części p rze c iw ­
staw ne : jedna  z n ic h  obejm uje w szystko , na leżące do  »m nie«, 
to  zn aczy  należące d o  tego, co  p rzez >Ja« oznaczam y, d ru g a  
zaś —  w szy stko , na leżące d o  otoczenia. T ę  za sad n iczą  k o o rd y -  
nacyę, której cz ło nam i są »Ja« i »otoczenie«, n a zyw a  A v e -  
n a r i u s  za sadn iczą  k o o rd y n a c y ą  e m p iry o k ry ty c zn ą ,  w  k tórej 
cz ło n  »Ja» jest cz łonem  centra lnym , zaś sk ła d n ik i p rzyn a le żn e go  
o toczen ia  —  p rzec iw członam i.

W  le n  sp o só b  A t r e n a r i u s ,  w  p rzec iw staw ie n iu  do  da ­
w n ie jszych  filozofów , zam iast ro zp a tryw ać  s to su n k i a b st ra kc y jn y ch  
pojęć, op ie ra  się  na  re a ln y ch  sto sun kach , o k tó ry c h  na s  poucza  
d o ś w i a d c z e n i e ,  i d o ch o d z i do  w n io sku , że n iem a d o św ia d ­
czenia, k tó re b y  n ie  b y ło  a lbo  »Ja«, a lbo  jego  ^otoczen iem * (w zg lę ­
d n ie  częśc iow em  ok re śle n ie m  »Ja« a lbo  je go  »otoczenia«). Jeżeli 
p rz y  d o św iad c ze n iu  ^o toczen ia * będz iem y ab strahow a li od  »Ja«, 
p o m in ie m y  je, w  ta k im  razie  za jm ujem y się  fizyką (w  na jsze r- 
szem  tego  s łow a  znaczen iu ); jeśli zaś p rzy  do św iad cze n iu  »Ja« 
będz iem y  ab strahow a li o d  »otoczen ia«, to za jm iem y się  p sy c h o ­
log ią. A ie  w  rzeczyw isto śc i »Ja« n ie  w ystę pu je  n ig d y  bez »oto- 
czen ia *, a także d o św iad c ze n ie  *o toczen ia<  n ie  w ystępuje n igd y , 
n ie  zaw ierając *Ja«.

»Jeżeli p o w ia d am «  —  m ó w i A t r e n a r i u s  —  >ja w id zę  
d rzew o, m a to je d yn ie  znaczyć: pew ne  do św iadczen ie  sk ła d a  się 
z b oga tszego  k o m p le k su  p ie rw ia s tk ó w  »Ja« i in n ego  m n iej b o ­
ga te go  k o m p le k su  p ie rw ia s tk ó w  »drzew o«. Jeżeli p rzytem  m ów ię, 
że d rzew o  istnieje n ie ty lko  d la  m nie, ale że sądząc z tego, co 
m ó w ią  m o i b liźn i, to  d rzew o  istn ieje w taki sam  sp o só b  i d la  
n ich, to tutaj n ie  p rze k ra czam  jeszcze g ra n ic  dozw o lonej ana ­
lo g ii p o m ię d zy  m ną, a b liźnim . A le  p rzek raczam  te g ran ice , je­
żeli m ów ię , że d rzew o  jest ja k o  w rażenie, a lbo  ja ko  w yob rażen ie  
w tym  cz łow ieku, to znaczy, jeśli ja w k ła d a m  w eń d rzew o  (in- 
trojekeya), p on iew aż  w tedy przyjm uję  d la  m o jego  b liź n ie g o  coś, 
czego  na  żaden  sp o só b  nie znajduję  w  m ojem  w łasnem  d o św ia d ­
czen iu, k tó re  m i poda je  s k ła d n ik i o toczen ia  zaw sze ty lko  w  p e ­
w n ym  p rze strze nn ym  s to su n k u  d o  m o jego  ciała, ale n ig d y  w mojej 
św ia d o m o śc i i t. p . Pon iew aż  in tro je keya  jest p rzek ro czen iem  
do św iad cze n ia , zatem  każda  p ró b a  p o go d ze n ia  jej z fak tam i do- 
św iad c za ln e m i m u si staw ać  s ię  n ie w ycze rp a ln em  ź ród łe m  p o z o r­
nych, n ie rozw iąza lnych  p rob lem ów . S ta ro ży tn i p ro b le m  tak i ro z ­
w iązyw a li tw ie rdzen iem , że od  p rzedm io tów  od łącza ją  się  ich 
>odb ic ia« , k tó re  w ch od zą  d o  w nętrza  c ia ła  —  zaś w sp ó łc ze sn a  
p sy c h o lo g ia  zam iast tych  m a te rya ln ych  od b ić  m ów i o m etafizy­

cznych  »w yo b ra że n ia ch *. O b a  ro zw ią zan ia  są  je d n a ko w o  błędne, 
bo  w  tej m ierze, w  jakie j s ię  d o c h o d z i d o  p rzekonan ia , że 
s k ła d n ik i otoczen ia  w e w nętrzu  ciała, są czem ś innem , aniże li ze­
w n ątrz  ciała, w  tej samej m ierze  m u szą  się  one  staw ać —  z chw ilą, 
k ie d y  są  w ew nątrz  —  czem ś za sad n iczo  ro żne m  o d  otoczenia. 
A v e n a r i u s  zatem  n ig d y  n ie  m ów i np. o w z ro k o w e m  w r a ­
ż e n i u  l ub w y o b r a ż e n i u  d rze w a , ale ty lk o  o  s t o s u n k u  
d rzew a  do  ustro ju, k tó r y  je w id z i lub  w idzia ł. (C. d. n.).

Z wycieczki do uzdrowisk południowych,

IV drodze do K orju , d. i j  X I. ipo<$.
Z a  in ie ya tyw ą  le ka rzy  k a r lsb a d zk ich , a za sta ran iem  D ra  

S ta rk a  z K a r ls b a d u  i D r a  Castig lio r.e , n a cze ln ego  le ka rza  L lo y d u  
a u stryack ie go , d o sz ła  w  tym  ro k u  p o  raz p ie rw szy  d o  sk u tk u  
w yc ie czka  n a u k o w a  le ka rsk a  w  ce lu  p o zn a n ia  na jw ażn ie jszych  
u z d ro w isk  p o łu d n io w ych . W y c ie c z k a  ta, w zo ro w a n a  na  p o d o ­
b n y ch  w yc ie czka ch  n iem ieck ich , o d b y w a  się  na s ły n n y m  z w y ­
g o d y  i k om fo rtu  o k rę c ie  L lo y d u  a u s try a c k ie g o  »T ha lia « , k tó ry  
to  okręt, ja k  dotychczas, zu p e łn ie  n ie  za w ió d ł n a sze g o  w  n im  
zaufania. W  w yc ie czce  ucze stn iczy  o k o ło  90  le ka rzy  w raz z żo ­
nam i, p rzew ażn ie  N ie m ców . P o la k ó w  jest na s 16, n acze ln ik ie m  
» k o lo n ii*  po lsk ie j w y b ra n y  zo sta ł je d n o m y śln ie  c z ło nek  kom ite tu  
urządzającego, D r  O b tu ło w ic z  ze L w o w a .

Jadąc ze L w o w a  do  T rye s tu ,  za trzym ałem  się  k ilk a  god z in  
w  Peszcie, aby  poznać ró w n ie ż  tam tejsze ź ród ła  m inera lne. N a j ­
b liższa  o k o lic a  Pesztu  b a rd zo  w  n ie  obfituje, a có  ciekaw sze, 
m a  ich na jrozm aitsze  rodzaje. I tak  np. na p ra w y m  b rzegu  D u ­
naju w ytryska ją , jako  studn ie  artezyjsk ie, c iep lice  s ia rczane  
(4 3 — 45° C ); ujęte w o d p o w ie d n ie  b a se n y  słu żą  p rzew ażn ie  do  
kąp ieli. N a  łące pon iże j g ó r y  zam kow ej są  z n o w u  znane  źród ła  
go rzk ie , jak  H u n ya d y -Ja n o s, R a koczy , F r a n c is z k a  Józefa i inne, 
ro zsy ła ne  w  o g ro m n y c h  ilo śc iach  p o  ca łym  św iecie. W re sz c ie  
ja ko  w o d y  sto łow ej u żyw a ją  W ę g rz y ' p rzew ażn ie  w o d y  z w y sp y  
M a łgorzaty ', k tó ra  to woda, sp rzed aw an a  w szędzie  i p o  cen ie  
ba rdzo  nizkiej, zastępuje im  zn ako m ic ie  n ie m ieck i G ie sh iib le r.

O s ie m  dn i p rzed  ro zpoczęc iem  w yc ie czk i m ożna  b y ło  k o ­
rzy sta ć  z b e zp ła tnego  b ile tu  jazdy ok rę tem  L lo y d u  z T r y e s tu  
do W e n e c y i i z pow rotem , z czego  też w ie lu  u c ze stn ik ó w  s k o ­
rzysta ło. W ła śc iw a  w yc ie czka  ro zpoczę ła  się 10  listop ada  z T r y e ­
stu, skąd, p o  ca łonocnej p o d ró ży , d o je cha liśm y  w cze śn ie  ra n o  
do  A b a c y i.  T u  p rzy ją ł n a s  w  im ien iu  k o m isy i zdrojow ej prof. 
G la x , au to r znanej p ow sze ch n ie  b a lne o lo g ii, z P o la k ó w  zaś D r  
G ó rsk i i E b e rs .  Pro f. G la x  udz ie lił nam  w  fo rm ie  k ró tk ie g o  w y ­
k ła d u  lic zn y ch  ob ja śn ień  co  do  k lim atu , u rządzeń  leczn iczych  
i w ska za ń  d o  leczen ia  w  A b a cy i.

A b a cya , ja k  w iadom o, zaw dzięcza  sw ój rozw ój T o w a r z y ­
stw u  ko le i p o łudn iow ej. W  p rzec iągu  o k o ło  30  lat ro zw in ę ła  się 
A b a c y a  d o  tego stopn ia, że g d y  w  ro k u  18 8S  b y ło  tu  za ledw ie  
k i lk a  b u d y n k ó w , w yn a jm o w a n yc h  d la  p rzy je żdża jących  tu  gośc i, 
d z iś  jest ich p rze sz ło  200. M a  on a  w sp an ia le  u rząd zon e  p a rk i 
z d rzew  o liw n ych , śc ie żk i do  leczenia  te re now e go  m etodą  Oertla, 
k i lk a  san a to ryów , w yp o sa żo n ych  w e w sze lk ie  urządzen ia  d la  le­
czen ia  fizycznego, d o sk o n a łe  kąp ie le  w  w od z ie  m o rsk ie j o g rze ­
wanej, lu b  zim nej. T a k  zw an y  » S tran d w eg« , d łu g a  na  k ilk a  k i ­
lom etrów  d roga , c ią gn ąca  się  po skatach  nad  sam em  m orzem , 
jest d o sk o n a le n i m ie jscem  p rzechadzek  d la  chorych, je st bow iem , 
ja k o  ty lk o  d la  p ie szych  przeznaczona, zupe łn ie  p o zb aw io n a  k u ­
rzu, a pow ie trze  jej jest p rze sycon e  cząstkam i so li od  ro zb ija ją ­
cych  s ię  u jej p od n óża  fal m o rsk ich . A b a c y a  p o d n o s i s ię  z ro ku  
n a  r o k  w id oczn ie ; w id a ć  tu  w szędzie  d b a ło ść  o  w y g o d ę  p rz y ­
b yw a ją cych  gości. P o la k ó w  tu m nóstw o , na  u licach  s ły sz y  się  
ba rd zo  często ję zyk  p o lsk i, są pen syona ty , zam ie szk iw ane  w y łą ­
czn ie  przez Po laków ', a w w ie lu  sk lep ach  m ożna  się  po  p o ls k u  
rozm ów ić . L u d  tutejszy, to K ro a c i,  choc iaż  w  p o b liz k ie m  m ia ­
ste czku  L o v ra n ie  s ły sz y  s ię  już p raw ie  w yłączn ie  ję zyk  w ło sk i. 
O c zy w iśc ie  i N ie m c ó w  tutaj, ja k  w o g ó le  w szędzie, n ie  b rak. D o  
A b a c y i dojeżdża  się o d  Pe sztu  do  stacyi A b a c y a -M o n tu g lie ,  
sk ą d  tram w ajem  e lektrycznym , m ając ś lic zn y  w id o k  na  m orze, 
na  sam o  m iejsce, a lbo  do  R jeki, a stąd  sta tk iem  p a ro w ym  
w  p rzec ią gu  */2 g o d z in y  d o  A b a cy i,  co w  razie  sp o k o jn e g o  m o ­
rza stanow i w ie lką  ro zm a ito ść  w  pod róży .

A b a c y a  m a  d w a  sezony. P ie rw szy  (paźd z ie rn ik , listopad , 
g rud z ień , a częśc iow o  i m arzec) jest w ilgo tn o -c iep ły . W  tym  
czasie  m orze  zw y k le  d o ść  burzliw e, ro zb ija  s ię  o ska ły  n a d b rze ­
żne  i ro zp y la  w' p ow ie trze  cząstk i soli. W  tym  czasie  p rz e b y ­
w an ie  na  d rod ze  nadbrzeżnej d la  ch o rych  na  c ie rp ien ia  d ró g
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o d d e ch o w ych  m a  b y ć  w e d łu g  prof. G la xa  b a rd zo  ko rzy stne . 
Najlep iej czują się  w tedy ch o rzy  z t rud n em  w yk rz tu szan iem , 
ską p ą  w yd z ie lin ą  a s iln y m  ka .*le m . C h o rz y  z obfitą w y c k ie lin ą  
dróg- o d d e c h o w ych  terują się lepiej w  sezon ie  d ru g im , .k tó r y  jest 

csńchy, ale i w ietrzny. Se zo n  d ru g i nadaje  się  ró w n ie ż  d la  n e u ­
ra sten ików , k jó rz y  w  tym  ła g o d n y m  k lim a c ie  czują się  za zw y­
czaj dobrze, m o g ą  ca ły  dzień, naw et w zim ie, p rze b yw a ć  na św ie - 
żem  pow ie trzu, a nawet b rać  zab ieg i w odo leczn icze . O b a  sezony  
mają b y ć  k o rz y s tn e  d la  ch o rych  na  serce, tem bardzie j, 'Je na 
m iejscu  są  i ś ro d k i le ż e n ia  fizycznego, jak śc ie żk i do  leczeń te­
re now ych , p r z y r z ą d y  Z ande ra , kąp ie le  z w o d y  m orsk ie j, p rz e sy ­
conej b e zw od n ik ie m  w ę g lo w y m  i t. d. Z im n ica  tutaj n ie  znana, 
co t łóm aczy  się zupafeTym b ra k ie m  tak d o k u c z liw y c h  w in n ych  
miej sę'«w ości ach p o łu d n io w y c h  m osk itów . W o d a  m o rsk a  tutejsza 
jęst 4 %  so lanką, zaw ie ra  w ięc  znaczn ie  w ięcej solj, an iże li w oda  
m orza  p ó łn ocn e go . C iep ło ta  jej, zń le^n ie^od  pory , d o ch od z i do  
2i3 '5‘' C, ś re d n ia  zaś w  m ie siącach  letn ich w yn o s i 23° C. D z ia ­
łan ie  jej na  u k ła d  n e rw o w y  p iT T  p rze d łu żo n ych  kąp ie lach  jest 
u spokajające, p rze c iw n ie  więc, n iż  na  m orzu  pótnocnem . K ą p ie le  
te zalecają tu p rz y  zołzach, w sze lk ie go  rodza ju  m edokrW isto śc iach , 
ne rw icach  o gó ln ych , a w  k o ń c u  w  ch o ro b a ch  n a rz ą d iA T o d n e g o  
kob iecego . C o  d o  urządzeń  h ig ie n ife n ych , to i j id d  tym  w zg lę ­
dem  nie  ustępuje  A b a c y a  in n ym  u zd ro w isk o m . P o s ia d a  d o s k o ­
na łą  wodę, sp ro w a d za n ą  w o d o c ią g a m i z w ysok ie j gó ry , t. zw. 
M o n te  M a g g io re ,  kana lizacyę, halę  ta rg o w jP  fa b ry kę  sztu czne go  
loldu itd. W o g ó le  sp ra w ia  A b a c y a  b a rd zo  k o rz y stn e  wrażenie.

D a lsz y m  n a szym  p rz y sta n k ie m  b y ł D u b r o w n ik  (Raguza), 
g d z ie śm y  p rz y b y li po  n ie sp o ko jn ie  spędzonej na  m o rzu  nocy. 
M ia sto  stare i n a d z w y c z a jW ry p 'in a ln $  p rzechow u je  d o tychcza s  
sw ój o b ro n n y  ch a rak te r ś red n iow ieczn y , u s fo czo n e  w y so k im  k a ­
m ie n n y m  m urem , po k tó rym  p rzechadzka  n a l ^ y  ch yb a  d o  naj­
w ię k szych  p rz y je m n o śc i z p o w o d u  w sp a n ia łe g o  w id o k u  na m ia ­
sto i m orze, m ia ł D u b ro w n ik ,  ja k o  rzeegnospolita, czasy  sw ego  
w sp an ia łe g o  rozw oju. S fa tk i je go  h a n d low e  zaw ija ły  d o  p o rtó w  

Sum ptu i S y ry i,  T u n is u  i (A a rn e g o łm o rzą ,  a (rzeczpospo lita  p ro ­
w adziła  hande l z B o śn ia , B u łg a ryą , G recyą , ' N eapo lem , Syc y lik , 
H iszp a n ią . O d k ry c ie  n o w ych  d ró g  m o rsk ic h  sp ro w a d z iło  u p a d ek  
rzęę^ypospolitej. D z iś  lic zy  "P u b ro w n ik  zalefLwie 40  ty s ię cy  m ie ­
szkańców . R o ś l in n o ść  tu p rześliczna . P in ie , o liw k i aloesy., o le an ­
d ry , m ig d a ły  ro sn ą  dziko . W  czasie, g d y śm y  tu byli, t. j p ra ­
w ie  w  połowie^ listopada, g d y  u na s  już zaczęły się  m rozy, tu 
zie lono  i ciep ło, a naw et w id z ie liśm y  kw itn ące  o leandry. N a  
o b o k  leżącej w y sp ie  L a k ro m ie  (L o c ru m ) ro ś l in n o ść  tak  bujna, 
że p rz y p o m in a  p o d zw ro tn ik o w ą . Ś re d n ia  ro czna  c iep łota  w y n o s i 
w Sp ije c ie  1 4 " fC, na  w y sp ie  L e s in a  1 6 3 ,  w  D u b r o w n ik u  1 7 1 "  C, 
g d y  w  W e n e c y i ty lk o  Iłffiw, w J^eapolu 16 'A C . N a jw yż sza  c ie ­
p łota  w lip cu  2 3 '8 — 25'3n C, w  s ty c zn iu  9'2?7|C.

N a  1 00 .000  m ie szka ń ców  u m ie ra  \y D a lm a c y i z p o w o d u  g r u ­
ź licy  240, m niej o 16, n i ż ^ / P y r o l u ;  na  u w iąd  sta rczy  um ie ra  
ro c zn ie  375  ludzi, p raw ie  o 1 0 0  j v iH e jH n iż  w  T y ro lu .  P r a w d o ­
p o d o b n ie  m a  tu w p ły w  sta ry  zw yczaj pa len ia  wrayjstkielj rzeczy, 
p o zo sta łych  po  g r u ź l iE w n ,  (naw et zw ie rc iad ła , w k tó re  patrzył, 
lo zb ija ją !) B r u k i  tu w szędzie  kam ienne, k u rzu  w ięc  n ie  ma, m ia ­
s to  sam o  b a rd zo  czyste, a chociaż m a  w ązlde, jak  zresztą  w szę ­
dzie  na  p o łu d n iu , u liczk i, p ow ia trza  da-żo i to dob reao . W o d ę  
spj-cwadza: R a gu za  z-ę ź ród ła  O m b la , k tó re  jest w ła śc iw ie  w y w ie ­
rzy sk ie m  rzek i T rcb injicy,,. jyzepad łe j gd z ie ś  w  (Karście. D z iś  
Raryuza zaczyna  się  cora^ więcej rozw ijać, »c,oraz w ięcej p rz yb yw a  
tu ch o rych  na  z im o w y  pobyt, zbuy ipW ano łw span ia le  p o d  k a żd ym  
w zg lędem  u rzą d zon y  hotel im pe ria l i je st nadzieja, że k ie d y ś  
u tw o rzy  się  tu s ło w ia ń sk a  R iv ie ia , na  co zresztą  łp jub row n ik  ze 
w zg lędu  na sw ój k lim a t  zupe łn ie  zasługuje. 75 'Ł ^  lu d n o śc i to 
C h o rw a c i; m ó w ią  f iŁ e w a żą Je  p q g ło w ia ń sk u , (choc iaż  s ły sz y  sięj-ów - 
n ież d o ść  ję zyka  w ło sk ie g o  i niertiieckięgo). S p o t k a liśm y  tu le karza  
Po laka , Dyja M a rc e le g o  W ę d z iło w ijE a , k tó ry  tu juz od  k ilk u d z ie ­
s ię c iu  lat pracuje. P-owitał on  na s  w  im ien iu  k o le g ó w  z R a g u z y  
i to w a rzy szy ł nam  w szędzie, udzjęlając chę tnych  wjyjaśnięp.,

£)r' S t l.ąmicki.

Wiadomości zaw odow e i ogólno-lekarskie.

Medycyna społeczna. Epidemiologia. Statystyka. 

W sprawie lecznictwa ludności niezamożnej. P o d
tym  tytu łem  w yd a ł d r  .Al. Z a l e s k i  ro zp ra w k ę  (Ptoek, dr.uk. K . 
M ieczn ikow sk iego :) 'JL90&), w której ro zpa tru je  o rg a n iz a c ję  p o ­

m o c y  lekarsk ie j d la  lu dno śc i n iezam ożnej w K ró le stw ie  po lsk iem . 
P o  k ró tk im  za rys ie  h is to ryczn ym  op isu je  d r  Z. o rgan iza cyę  rzą­
dową, istn iejącą  od  r. # 8 9 9  w  gub. p łockięj, k tó ra  m ia ła  się  za­
sadzać: 1 ) na  u tw o rze n iu  le czn ic  po  10  łó że k  d la  choyych, w y ­
m aga jących  o p ie k i stałej, 2) na  le^żeniu  am bu lu to ry jnem , po 2 
razy! na  tydzień  w m iejscu  E a m ie ^ z k a n ia  le karza  i 2. ra zy  w  2 
p u n k ta ch  w yjazdow ych , ,3J na  odw ie dzanm  przez le karza  ob łożn ie  
c h o ry c h  w  dom u. D o  p o m o c y  le ka rzow i d od a n p  felczera  . fel- 
czerkę-połoiżną, a ca ły  p lan  w zo ro w a n o  na ©jrganizacyi m e d y c y n y  
ro sy jsk ic h  ziem stw , w -jej p ie rw otnej form ie, ze w szy stk ie m i jej 
w adam i. G u b e rn ię  p ło ck ą  pod z ie lon o  zrazu  na  8 o b w o jlów  le­
ka rsk ich , a g d y  to na lu d n o ść  (SOOjłitół n ie  w ysta rcza ło  w c ią ­
gn ię to  d o  o rg a n iz a c j i »czaso\^o« 4  istnjejągg w  g u b e rn ii szp i­
tale, ze szk o d ą  d la  tych  in sty tucy i, a k rzy w d ą  dla le ka rzy  szp i­
ta lnych . L e k a rz e  b o w ie m  szp ita ln i, zajęci przez 3 d n i w t y g o d n iu  
na rzu c o n e m  im  a m b u la to ryu m , za e o n i e  o trzym ali ż a d n e g o fw y ­
nagrodzen ia , o cz yw iśc ie  m niej mctg.li za im ow a ć  się  sta łym i c h o ­
rym i szp ita lnym i. U tw o rzo n e  n o w e  leczn ice  (8) po  10 łóżek  o k a ­
za ły  się istną  p a ro d yą  szp ita li; pom ie szczo ne  i u rządzone  najfa- 
talniej, p o zb a w io n e  le karza  przez 2 d n i w ty g o d n iu  (o rd yn a cya  
na  p u n k ta ch  w yjazdow ych ), p rzew ażn ie  od stra sza ły  one  ch o rych , 
tak  że w n ie k tę ry ch  leczn icach  p rze b yw a ło  5 — ^0  c h o ry c h  w c ią g u  
ca łego  ro ku . Rów n iążj złe w y n ik i w p ra k ty ce  da ła  o rgan iza cya  
p o ra d  a m b u la to ry jn y ch ; na  je d n e go  le k a rk i przypadał©’* ś re d n io  
o k o ło  3 0  ch o rych  na  je d n o  p rz y ję c ie * ?6 0 0 0  roczn ie, w sze lako  
w n ie ittó rych  o b w o d a ch  w yp a d a ło  ty lk o  9  (rftsp. ty8D0), —  w  in ­
nych, p rzec ią żanych, doch od z iła  lic zba  ch o rych  aż do  1 1 0  (resp. 
12()6oT i tam  oczyw iśc ie  n ie  m o g li Iekar!?e%>odo iać zadaniu. C o  
d o  odw ie dzan ia  oB łóżh ie  ch o rych  p o  dom ach, to w yn ag ro d ze n ie  to­
k a rz y  o b w o d o w y c h  w p łó ck ie m  jest zb yt  nizkie, aby  i ten o b o ­
w iązek  m o g li  w ype łn ić , zan iedbując  p ra k tyk ę *p ryw a tn ą , z której 
w ła śc iw ie  żyją. N ie  lepsze w y n ik i da ła  rząd o w a  o rgan iza cya  
w  Zakre sie  p o m o c y  położn iczej, szczep ien ia  o spy, n a d zo ru  san i- 
L a rh śg o f  i t. p. —  S t re śc iw sz y  te (z g ó r y  w p ism ach  i T o w a r z y ­
s tw a ch  n a f ly c h  lek. p rzepow iadane ) n ie p o m y ś ln e  w y  ni Ki szab lo ­
n o w o  n a rzucone j rządow ej p o m o c y  le ka rsk ie j d la  ubog ie j lu d n o ­
ści, poda je  d r  Z. p lan, w e d łu g  k tó rego , je go  zdanfem , p om oc  
ta Z o rgan izow an a  b y ć  p ow in n a . N a le ża ło b y  p rze d e w szy stk ie m  
u rządz ić  p o rzą d n e  szp ita le  we w sz y s tk ic h  m iastach  p o w ia tow ych  
(z 84  n ie m a  szp itali 29), p rzyczem  n ie  w arto  zak ładać  zbyff m a ­
ły ch  szp ita lik ów  poniżej 15 łóżek; u trzym an ie  szp itali zap ew n ić  
prz)tJz*m dpowiednie p od a fld j p łace  le ka rzy  szp ita ln ych  u re g u lo ­
w ać '( ó b ś c ń ie  o trzym ują  2.00— 4U0 rb. ro czn ie !); zo rga n iz o w a ć  
p om łD p^ im bu la to ry jn fś lw M śfto sób  w ła śc iw y  p rz y  szp ita lach ; w p ro ­
w a d z ić  p o m o c  po łożn iczą, c h o ć b y  p rzez k szta łcen ie  »babek<, 
zan im by m ożna  u sta n o w ić  jo ło ż n e  gm inne . R.

Kolejowe apteki na  w ię k szych  stacyac li m a  za m ia r u rzą ­
dz ić  d ^ k k e y a  ko le i p a ń stw o w ych  w W ie d n iu  d la  uby tku  c z ło n ­
k ó w  ko le jow ych  K a s  cho rach . W  p iśm ie  ro ze s łan e m  do  le ka rzy  
ko le jow ych  zapytu je  d y re ke ya , k tó re  stacye  uw ażają le ka rze  d o  
te go  za na jodpow iedn ie jsze . S p ra w a  ta p o w in n a b y  je d n a k  p o z o ­
stać t y lk o  projektem , g d y ż  z tej samej ra c y i za k ła d aćb y  m o g ły  
w ła sne  aptek i A śz e ik ie  in n e  k a j^  chorych , co w obe c  p ro je k to ­
wanej nowej u staw y  m o g ło b y  d o p ro w ad z ić  do  ru in y  stan apte­
ka rsk i. K.

Okręt leczniczy m a izam iar z-Uudować T o w a rz y s tw o  p o ­
m o c y  d la  ch o ryeh  p ie r s io w ych  w  W ie d n iu -. O k rę t  ten na  2 0 0  
ch o ryc h  k rą ży ć  będz ie  nad  w yb rzeżem , a w razie  b u rz y  zaje­
żdżać będz ie  do portów . C h o d z i o w y s tą p ie n ie  ch o ryc h  przez 
ca ły  czas na  d z ia łan ie  ła g o d n e go , w o ln e g o  od  ku rzu  i d ym u  
p ow ie trza  m o rsk ie g o ,  na d z ia łan ie  s ło ń ca  i k lim a tu  m orsk ie go .

A ’.

Ochrona matek w Niemczech. W  .pa rlam enc ie  n iem ip - 
g n m  przejdzie  p ra w d o p o d o b n ie  w n io se k  k o m jśy i p rzem ysłow ej, 
a b y  p o ło żn ice  w o ln o  b y ło  p rz y jm o w a ć  do p ra cy  d o p ie ro  na jw cze ­
śniej w 6 ty go d n i p a  p o ro d z ie  i aby  p o ró d  staw ian o  w  k a ­
sach  ch o ryc h  na ró w n i z*‘chorobą , uda ie la jąęypo łożu iicom  za sił­
k ó w  p ien ię żn ych  obow iązkow oL« flo  d iSą d jlS L sta t łian o  k a sŁ m  ch o ­
ry c h  d o  woli). R.

V, ychowy wauic i leczenie młodociany cli chorych ner­
wowych i umysłowych O m aw ia ł na  lii m ię d z yn a ro d o w ym  Zje­
ździ e d la  op iek i nad  ch o rym i u m ysłow o , I l e s s .  C h o ry c h  tak ich  
pod z ie lić  m qżna  na  3 g ru p y :  1) ne rw ow i, neurasten icy, h iste rycy ,
2) p sych o p ac i,  3 L  m o ra ln ie  upadli. W  g ru p ie  p ie rw sze j-m o ż liw e  
jest w y le czen ie  naw et w  dom u, p o d o b n ie ż  w  g ru p ie  d rug ie j po 
p rze jśc iu  o stre go  stanu  (p rzebytego  w  zakładzie), natom iast ch o rzy  
z g ru p y  trzeciej p o w in n i b yć  leczeni je d yn ie  w  o d p o w ie d n ich  
zakładach. tem, że u zy ska ć  m o żn a  p rzy  tem  bardzo|k)ę>bre
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w yn ik i, św iad c zy  najlepiej s ta ty styka  zak ładu  w ych o w a w cze go  
K a h lb a u m a  d la  tak ich  ch o ryc h  w  G urlitz. A'.

Wyroki honorowe w Niemczech. L e k a r s k i  p ru s k i ho­
n o ro w y  t ry b u n a ł u w o ln ił p e w n e go  lekarza, ska zane go  w d rodze  
hono row ej za to, że będąc specya listą , zajm ow ał się  p ró cz  tego 
o gó ln ą  p ra k tyką . W  m otyw ach  poda je  trybun a ł, że §  2 9  rząd o ­
wej u sta w y  p rzem ysłow ej zezwala k a żd e m u  le ka rzow i w y k o n y ­
w ać p ra k ty k ę  we w szy stk ich  ga łęziach w iedzy  lekarsk ie j. N a to ­
m iast za tw ie rd z ił t ry b u n a ł w yrok , ska zu jący  p e w n e go  lekarza  za 
sp rzed an ie  p ra k tyk i, a lbow iem : w y ro b io n a  p ra k tyk a  op ie ra  się  
n a  zau fan iu  ch o ry c h  do  d a nego  lekarza, a zaufan ia  n ie  m ożna  
ani przekazać, ani też sp rze d ać  n ik o m u  innem u. A7

Za oszpecenie przez rentgemzacyę ska za n o  p e w n e go  
leka rza  w B a w a ry i we w szy stk ic h  3 in stancyach  na znaczną  
karę. Leczen ie , podjęte  z p o w o d u  za ro stu  na  w ardze  górne j, p o ­
zostaw iło] szpecące b lizny ; sąd y  uzna ły  leczenie to za n ie o ­
strożne. 4

Międzynarodowy Zjazd dla spraw ubezpieczeń w yra ­
ził życzenie, b y  o d p o w ie d n ie  c z y n n ik i o g ła sza ły  w sze lk ie  spo strze ­
ga ne  »u szkodze n ia  zaw od ow e *, k tó re  w obec ro zw o ju  p rze m y ­
słu  w ydarzają  się coraz częściej, a n ie  są le ka rzom  o gó ln ie  
znane. A ,

Jak ostrożnie postępować należy z nowymi środkami,
do w o d z i sp ra w o zd a n ie  za k ła d u  fa rm aceu tycznego  w  Berlin ie , 
p rzed łożone  na  Zjeździe  n ie m ieck ie go  T o w a rz y s tw a  aptekarzy  
w  D a rm stad t. O tóż  szczegó łow e  badan ia  d o w io d ły , że znaczna 
liczba  n o w ych  ś ro d k ó w  n ie ty lko  n ie  m a w a rto śc i leczniczej, ale 
często rze c zyw is ty  ich sk ład  ch e m ic zn y  n ie  o d p o w ia d a  w ca le  
idea lnem u, p o d a w an e m u  na e tyk ie c ie  leku. L e k a r z  n ie  p o w in ie n  
też używ ać  ża d n ych  p ró b e k  no w ych  leków , p rz y s ła n y c h  m u  
z fab ryk i, d o p ó k i się n ie  upew n i na  pod staw ie  w ia ro g o d n ych  
p u b lik a c y i,  że tak sk ład , jakoteż i d z ia łan ie  d a n e g o  le ku  są p o ­
lecen ia  godne. . A .

Sprawa palenia, zwłok w Niemczech m a g o rą c y ch  zw o ­
lenn ików , ale też i zac ię tych  p rzec iw n ików . B a w a rsk ie  m in iste - 
ry u in  sp ra w  w e w nę trznych  od rzuc iło  p ro śb ę  m ag istra tu  m. M o ­
na ch ium  o zezw o len ie  na  b u d o w ę  k rem ato ryu m , uzasadn ia jąc  
m iędzy  inn em i o d m ow ę  i tem, że obecne  u staw o d aw stw o  ka rn e  
zna ty lko  »z w ło k i*  osób, a n ie  ich pop io ły . W  n ie k tó rych  m ia ­
stach  istn ie ją  już k re m ato rya  i byw ają  p rzyczyn ą  c ią g ły ch  dz i­
w n ych  zaw ik łań . T a k  np. w T re p to w ie  ro d z ina  zm a r łe go  p ra ­
gnę ła, b y  d u c h o w n y  b ra ł w p o g rze b ie  udział. P o  w ie lu  zacho­
dach  w yż sza  w ładza  d u c h o w n a  zezw o liła  na  to pod  w a ru nk iem , 
że d u c h o w n y  n ie  będzie  od z ia n y  w szaty kośc ie lne . K a p ła n  je ­
d n a k  m im o  to u b ra ł s ię  sto sow n ie , za co też zo sta ł p o c ią gn ię ty  
d o  o dpow ie dz ia lno śc i. W  je d n ym  p rz y p a d k u  z g o n u  na zapa len ie  
opon  m ó z g o w o -rd z e n io w y c h  p o lie ya  w  H a m b u rg u  zakazała  p rze ­
w ozu  zw ło k  do  ro d z in n e g o  m iasta. W o b e c  tego zw łok i sp a lo n o  
i p rzew ie z iono  i zn ow u  z d u c h o w n y m  b y ło  zajście  tego  sam e go  
rodzaju. W  w ie lu  zn ów  p rz yp a d k a ch  w ładza  zakazyw a ła  um ie ­
szczan ia  p o p io łó w  na cm entarzach, tw ierdząc, że cm entarze  są  | 
w ła śn ie  d latego, b y  zw łok i tam  chow ać, a n ie  palić. Jednakże  
N a jw yższy  T r y b u n a ł  w  jednej z ta k ich  sp raw  w yd a l w yrok , d o ­
zw ala jący  ch ow ać  p o p io ły  na o b e c n yc h  cm entarzach. S p ra w a  pa ­
lenia zw ło k  w ym a g a  p rzeto  ko n ie czn ie  ro zw ią zan ia  o fieya lnego, 
jak do tąd  bow ie m  sp raw ia  kon flik ty , n iem iłe  d la  w szystk ich .

K. A.
L e k a r z  w  s z k o le .  R a d c a  sa n ita rn y  z Be rlina, D r  P. M e ye r, 

og ła sza  następujące szczegó ły , tyczące się  op ie k i le ka rsk ie j nad  
dziećm i w  szko łach . W  ro k u  1906/7 w yn o s iła  liczba  leka rzy  
sz k o ln y c h  44 ; liczba u czn iów  w  szko łach  g m in n y c h  m. B e rlin a  
227.750 ; na p o szc ze g ó ln ych  le ka rzy  p rzyp ad ło  od  33 98  do  7175  
dzieci, ś re d n io  5176. D z ie c i p ie rw sz y  raz w stępujących  do  sz k ó ł 
zb a d a no  45481  tak, że na k a żd e go  z leka rzy  w yp a d ło  śre d n io  
80 6  badań. 3 1 0 0  dzieci u znano  za n ie zdo lne  do  uczęszczan ia  do  
szk ó ł pu b lic zn ych , a 9 1 6 9  n o w o  za p isan ych  w zięto p o d  stałą 
obse rw acyę. W  o b se rw acy i szko ln o -le ka rsk ie j b y ło  w  r. 1904/5 
24 22 5  dzieci, w r. 1905/6 29622, w 1906/7 36375, t. j. w yp a d ło  
82 7  na je d n e g o  lekarza. D z ie c i te o k a z yw a ły  następujące zb o ­
czen ia: c ie rp ien ia  oczu 7454, n ie d o k rw is to ść  5129, c ie rp ien ia  
u szu  3453, c ie rp ien ia  n o sa  i g a rd ła  2-557, scho rzen ia  se rca  2551, 
sk rz y w ie n ia  k rę g o s łu p a  2380, zo łzy 1751, c h o ro b y  n e rw o w e  1487, ! 
g ru ź lica  p łu c  1386, zabu rzen ia  m o w y  1175, k rzyw ica  1 0 1 1 , u p o ­
śledzen ie  w ro zw oju  u m y s ło w y m  839, c h o ro b y  sk ó rn e  615, g r u ­
źlica  ko śc i 359, w a d y  ro zw o jow e  325, padaczka  279, n ie gru ź licze  
c h o ro b y  p łu c  218, ch o ro b \ ne rek  172 i inne  c h o ro b y  671.

E. S.

(ariniune dozorezynie chorych w p ro w a d z o n o  w  S a k so n i i  
z w ie lk iem  p o w od ze n ie m  i k o rz y śc ią  d la  cho rych . O so b y ,  p ra ­
gnące  p o św ię c ić  się tem u zadaniu, p rzechodzą  o d p o w ie d n ie  10 - 
t y g o d n io w e  ku rsa . ,\’.

Zwierzęta dotknięte wścieklizną (stw ie rd zon ą ) p o k ą sa ły  
w  N ie m czech  w 1907  r. 2 7 4  osób. Z  te go  94'9°/o p o d d a ło  się 
leczeniu o ch ro n n e m u  i z tych  zm arło  za ledw o  2, t. j. 0'52°/o. A ’.

W walce z ziniuieą w'e Włoszech podjęte będą  p ró b y  
w now y, c ie ka w y  sposób . M ia n o w ic ie :  w y k ry to ,  że n ie k tó re  
ry b y  tęp ią  i zjadają jaja i la rw y  ow adów , p rzen o szą cych  na  lu ­
dzi z im n icę ; o d n o s i się  to zw łaszcza  do  ryb e k  z g a tu n k u  67- 
rardm ns póicilloides, p o ch o d zące go  z w y sp y  Ba rb a d o s. R y b k i  
te są w ie lkośc i 1  cm  i ro zm nażają  się ba rdzo  szybko , tak, żc 
naw et k ra jo w c y  nazyw ają  je d la tego  »m ilionam i«. B y ć  m oże, że 
h o d ow la  tych  ryb e k  p rz y c z yn i się  znaczn ie  do  zw a lczan ia  m ala- 
ryi. Z  na szych  ry b  pożerają  jaja i la rw y  k o m a ró w  także  ka rp ie  
i w ęgorze. a . K.

Badanie dentystyczne dziatwy szkolnej w M e d yo la n ie
stw ie rdziło , że na  5 0 0 0 0  u c zn ió w  szkó ł p o czą tk o w ych  ty lk o  3 000  
m a  zd ro w e  uzębienie. W o b e c  tego  za p ro w ad zone  będzie  pe ryo - 
dyczne  b a d an ie  uzęb ien ia  d z ia tw y  ce lem  o d p o w ie d n ie g o  w cze­
sn e go  leczenia; o w y n ik a c h  b adan ia  zaw iadam ian i będą  rodz ice  
i o p ie k u n o w ie  —  n ie zam ożn i bezp łatn ie, in n i za m ałą  opłatą. A'.

Kiła u prostytutek. Sc h la sb e rg  p rzep row ad z ił w  tym  
k ie ru n k u  ro z le g le  sta tystyczne  b a d an ia  w S z w e c y i i p rze k o n a ł 
się, że zakażen iu  p rzym io tem  przed  w p isan ie m  się na  listę p o ­
licy jną  u lega  9 '7 U'0 p ro stytu tek, w czasie  i w ś ró d  w p isyw a n ia  się 
3 2 ’5 % ,  po  w p isa n iu  5 6 '3 % .  O b ja w y  d ru go rzę d n e  w ystępu ją  raz 
u 20"/,,, d w u k ro tn ie  u 3 0 % ,  trzy  razy  u 20% ,  cz te ro k ro tn ie  
i w ięcej u reszty. L ic z b a  n a w ro tó w  nie w p ły w a  w ca le  na cięż­
k o ść  i s z y b k o ść  w ystę p ow a n ia  zm ian  trze c io rzędn ych , p o d o b n ie  
i rodzaj leczenia  w o k re sie  d ru go rzę d n ym . Z m ia n y  trze c io ­
rzędne w ystępują  najczęściej w  6— 7 lat po  zakażeniu, tófygiea, 
maj, 1908).

Ciekawe zestawienie podają  p ism a  n iem ieckie . R a d a  
m iasta  D re zn a  o g ło s iła  k o n k u r s  na po sadę  II. a sy sten ta  m iej­
sk ie g o  lekarza  o b w od o w e go . W y m a g a n o  e g za m inu  f izykack ie go , 
zrzeczen ia  się  p ryw atne j p ra k ty k i i w sze lk ich  b o czn ych  z a ro b ­
kó w  p rzy  p łacy  3 000  m a re k  roczn ie. R ó w n o c ze śn ie  zaś o g ło s iła  
taż ra d a  k o n k u r s  na p o sad ę  p iw n ic zn e g o  m ie jsk ie j w in ia rn i w  ra ­
tu szu  z p e n syą  5 0 0 0 — 70 0 0  m a re k  ro czn ie ! A ’.

Z administracji znaczków receptowych.
Sp rze d a n o  zn ac zków : 4 h 1  h
O d  ro k u  19 04  do  k o ń ra  p a źd z ie rn ika  1908 411,802  214,676
W  listopadz ie  1 9 08  . . . . .  8,791 5,324

R aze m  . 420 ,593  220 ,000

D r Żydfowicz, adm in istra to r.

Z ruchu ludności w Krakowie. O d  22. do 28. X I .  1908  
u rod z iło  s ię  dzieci ż yw o  69, n ie żyw o  5 ; zm arło  o só b  62  (w  tem 
obcych  22), z n ich  z g ru ź lic y  15  (5), zapa len ia  p łu c  3  (1), b ło n ic y  3 
(2), p ło n ic y  1  (— ), o d ry  1  (— ■), d u ru  b rz u szn e g o  —  (— ). S

Choroby zakaźne w Krakowie. O d  22. do  28. X I .  1908  
zg ło szo n o  p rz y p a d k ó w : b ło n ic y  9  f  3 (w tem ob cych  6 f  2), 
k rztu śca  3, p ło n ic y  9  f  1 (2 f  — ), o d ry  41 f  1 (1 f  — ), d u ru  
b rzu szn e g o  5  f  1 (—  j- — ). D r Sch.

Cholera w Rosyi. O d  2. d o  8. X I .  b. r. zaszło w całej 
R o sy i w e d łu g  d a nych  u rzę d o w ych  n o w ych  p rz y p a d k ó w  50 0  
(f 250). O d  początku  ep idem ii do  1. X I .  /chorow a ło  na chole rę  
w całej R o s y i  27,631 osób, zm a rło  13045. R.

Wiadomości bieżące.

K r a k ó w .  T o w a rz y s tw o  le k a rsk ie  k ra k o w sk ie  o d b y ło  w d. 
2. X I I .  b. r. posiedzen ie , na k tó re m  D oc . G l i ń s k i  p rzed staw ił 
o k a zy  ro z lanego  n a c zyn ia ka  w ątroby, m ię saka  żo łądka  i zw ężeń 
p rze łyk u  (po d z ia łan iu  k w a su  so lnego ), Prof. R o s n e r  p reparat 
c iąży bliźniaczej m on och o ria ln e j, do łącza jąc uw ag i o je j.pow sta - 

| w aniu, a D r  C e t n a r o w s k i  m iał w yk ła d :  »Ó  p ę k n ię c iu  m a-
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c ic y  w  c ią ży *. W  d y sk u sy a c h  p rzem aw ia li P ro f. G od le w sk i,  P ro f. 
R o sn e r, D r  O w s iń sk i i D r  W o jc ie c h o w sk i.

—  N a  p o s ie d ze n iu  W y d z ia łu  Iz b y  le ka rsk ie j za ch od n io - 
ga lic. w  dn. 27. N i.  b. r za jm ow ano  się  następującem i sp ra w am i:
1) N a  p rzed ło żo ną  p rzę z jT o w a rzy stw b  Sa m o p o m o c e  le ka rzy  p r o ­
śbę D r a  W . o za op in io w an ie  pyopozycj/i za rządu  K a s y  ch o ryc h  
k u p c ó w  w  W ie d n iu  u ch w a lon o  odpow iedzieć , że p ro p o zy cy e  te 
są  za nizkie. W ^ sp ra w ie  k a sy  c h o ry c h sw  G ^ z  p o w o d u  sp rze ­
cznych  p o d a ń  D r a  W .  i D r a  M., p o s ta n o w io n o  zażądąe o d  n ic h  
w yjaśn ień. 3) W  sp ra w o zd a n iu  z u c h w a ł X I I I  W iiecu Izb  s tw ie r- 
d zon® .'O m yłkę  w  p u n k c ie  2.( w obec  czego  P re zyd e n t  o d n ió s ł  się
0 sp ro sto w an ie  do  Iz b y  p ra sk ie j, jako zarządzającej. 4) Z a łą tw io n o  
sze re g  d ro b n y c h  spraw .

—  W  R a d z ie  m iejsk ie j p o ru szo n o  26. X I .  br. sp ra w ę  o p óźn ia ­
ją ce go  f^ię m ia n o w a n ia  lekakza n a cze ln ego  (fizyka) i ch e m ika  
m ie jsk iego , sp ra w ę  d ok ła d n ie jsze go  n a d zo ru  n a d  ś ro d k a m i sp o ­
ż y w c a m i,  n a d zo ru  le ka rsk ie g o  p rz y  o d k a ża n ia c h , 1 częstszego  
zw o ływ a n ia  k o m isy i san itarnej, p rzyczem  r. Prof. D r  D o m a ń ­
s k i  zaznaczył, że p rze w o d n ic ząc ym  tej k o m isy i p o w in ie n  b yć  
lekarz.

—  S c h ro n is k o  ze szp ita lik iem  na 12 łóżęfc o lw a r ło  w  dn. 
29. X I .  b. r. S to w a rz y sze n ie  s łu żących  im. św. Zyty. K ie r o w n i­
ctw o  le ka rsk ie  obją ł D r  M u r c z y ń s k i .

—  D y p lo m  d o k to r sk i u z y sk a ł p. M a u r y c y  S p i r a ,  rodem  
z ^K rakow a.

—  D r  B. G e r ż a b e k  u z y sk a ł na un iw ersytec ie  lo n d y ń sk im  
stop ie ń  d o k to ra  m e d y c y n y  oraz cz ło nka  k o lle g ió w  (M e m b e r o f 
the R o y a l C o lle ge  o f  P h y s ic ia n s S f  L o n d o n ,  M e m b e r  o f  the R o y a l 
C o lle ge  o f  S u rg e o n s  o f  E n g la n d ) ,  p ie rw szy  z le ka rzy  z A u s try i.

—  R e d a k c y a  » K a le n d a rza  le ka rsk ie go  k ra k o w sk ie g o *  zw raca  
za naszem  p o śre d n ic tw e m  u w a g ę  K o le g ó w , że w y sy ła  ka le nd a rz  
za p ob ran ie m  p ocz to w em  ty lk o  tym, k tó rzy  tego  w y ra źn ie  zażą­
dali, i że p rze sy łk a  za p o b ra n ie m  p o d n o s i ko sz ta  pocztow e  w  p o ­
ró w n a n iu  z p rze sy łk ą  zw yk łą  o 55  hal.

W a r s z a w a .  D n ia  30. X I .  b. r. o d b y ło  się  u ro czy śte  o tw ar­
cie j& anatoryum  d la  p ie rs io w o  ch o ry c h  w  R u d c e  p od  W a r s z a ­
wą. P rz y  otw arciu , na  k tó re  p rz yb y ło  około, 6 0  lekarzy,.;, p rze d ­
staw ic ie le  pęa^y, p rzem aw ia ł d r  T e o d o r  D u n i n ,  k re ś lą c  dzieje 
sp raw y. .P r z e d  laty  dziesięciu, w ro k u  1899, rzuc ił d r  D u n in  
m y ś l zało&gpia sa n a to ryu m , k tó ra  od  razu żyw o  zosta ła  przez
o ] B  poparta. S ta n is ła w  ks. I u b o m ir sk i o fia row a ł “2f) m o rg ó w  
g ru n tu  p o d  b u d o w ę ; H ip o l it  W a w e lb e rg ,  p an i Rau , p a n n a  A . 
N a ta n so n p w n a  z ło ży li po  fj0 ,8 0 0  rb., p. Sche ib lercfKa, bar. K r o -  
nenbejrg, D r  D u n in ,  po  5 .000 rb., ca ły  sze reg  o s$ b  p o  3.0(30,
2 .000 i 1.000 ru b l i ,  R a d a  ko le i w iedeńsk ie j 3CiO0O% ru b li 
z p ra w e m  d o  10  łó że k  d la  sw ych  u rzę d n ik ó w  za op łatą  1 '5 0  rb. 
dzienn ie, T o w a rz y s tw o  k o p a lń  w ęgli 10.000 rb. z p ra w e m  do  
je d n e go  łó ż k a  i t. d. B a n k i o f ia ro w a ły  p o życzk i na  b a rd zo  d o ­
g o d n y c h  w a ru nkach , w ie lu  z fa b ry k a n tó w  i rz e m ie ś ln ik ó w  odda ło  
Swe’ w y ro b y  p o  cen ie  k o sz tó w  [w łasnych, a naw et o fia row a ło  
bezp ła tn ie  sw ą  pracę. D z ię k i tej p o w ^ e c h n e j  o fia rno śc i sto i d z iś  
g o to w a  do u ży tku  p o ło w a  san a to ryu m , m o g ą ca  p o m ie śc ić  60  
chorych. G m a c h  staną ł w e d łu g  p la n ó w  pp. F ra n c is z k a  L i lp o p a
1 K a ro la  J a n k o w sk ie g o ;  u rzą d zo n y  je stg sk rom n ie , ale n o w ocze ­
śn ie ; w szy stko  w y k o n a ły  firmyMfcr&jowe. K o sz t  o g ó ln y  w yn o s i
2 40 .000  rb  O p ła ty , w yn p szące  p rzew ażn ie  po  L S t j irb .  dzienn ie, 
są b a rd zo  n izk ie  w  p o ró w n a n iu  z san a to rya m i za g ra n ic zn e m i; 
ale p on iew a ż  i te op ła ty  m o g ą  b yć  d la  n ie jednego  z ch o rych  
n iedostępne, p rzeto  d la  d tjpom ożen ia  tak im  ch o ry m  u tw o rzy ł 
d r  A lf re d  S  o k  o ł o w s k  i fu n d acyę  w kwoc.ije 10.Ć)Ot£ rb. S z la ­
chetna ta ofiaiJa, ogłoszenia  p rz y  o tw arc iu  san a to ryu m , jest w  tym  
k ie ru n k u  p ie rw szym  k rok iem , k tó ry  n ie w ą tp liw ie  podzjała  jako  
zachęta  do d a lszych  p o d o b n y c h  fundacy i. Po  o tw arc iu  p rzem a­
w ia li prof. K o s i ń s k i ,  d r  H e w e l k e ,  d r  P o l a k ,  d r  J. J a w  o r ­
s k i ,  d r  J. T c h o r ż n i c k i ,  p o d n o sz ą c  za s łu g i d ra  D u n i n a  
i zm arłe j je go  m a łżonk i, ś. p. Z e n e id y  D u n i n o w e j ,  ja k o  tw ó r­
ców  san a to ryu m . —  W  d n iu  o tw arc ia  zn a jdow a ło  się  już w  sa ­
n a to ryu m  26  ch o rych . K ie ro w n ic tw o  za k ła d u  ob ją ł d r  S tan is ła w  
G a ł e c k i .

—  W  Ł o d z i  o d b y ło  się  25. X I .  b. r. u ro czy ste  otw arc ie  
p a w ilo n u  o rto p e d yczn e go  w  szp ita lu  A n n y -M a r y i  d la  dzieci.

—  M ia ste c zk o  L u to m ie r s k  p o d  Ł o d z ią  ofiaruje 6 0 0  rb. 
za s iłk u  lekarzow i, .k tó ryb y  się  tam osiedlił.

Z różnych stron. W  N ie m czech  co raz  liczniej odzyw ają  
się  żądania, a b y  n,a Z jazdach  le ka rsk ic h  zan iechano  u ro czy sto śc i 
i k o sz to w n yc h  przyjęć, d o  czego  piterwszy k r o k  z ro b iło  n ie m ie ­
ck ie  T o w a rz y s tw o  h ig ie n ic zn e  (Ges. f. offen iliche  G e su n d h e its - 
pflege), uchw alając n ie  g o d z ić  się na  żadne  przyjęcia  p rzez za­

rządy  m iast, w  k tó ry ch  o d b yw a ć  się  będą  Zjazdy. D r  M a m lo c k  
(Deuts. med. W o c h s. 48) oblicza, że sam o  m ia sto  B e r lin  w yd a ło  
w  c ią gu  25  lat o sta tn ich  na p rzyjęc ie  ró żn y c h  Z jazdów  le k a r­
s k ic h  i h ig ie n ic zn y c h  178.188 M k .;  g d y lw S f ię  P ° d  tym  w zględem  
zw ycza je  n ie  zm ien iły , to n ie p ro d u kc y jn e  te w yd a tk i jeszcze 
w z ro sn ą  w raz z m nożen iem  sję ro zm a itffih  Z jazdów , k tó ry ch  li­
czba  w c ią gu  lat 25 w zrosła  z 7 j(l5.83) na  4 l f f  1907).

—  O sta tn i budże t p ań stw a  n ie m ie r id e g o  przeznacza  na  
renty, p łacone  z ty tu łu  p ow sze ch n e go  ubezp ieczen ia  ro b o tn ik o m  
d o  p ra cy  n ie zd o ln ym  51 ,310.000 M k .;  dalej p rzeznaczą  on  np. 
na zw a lczan ie  d u ru  200,00© M k., na zw a lc za n ie jg ru ź lio j} 1 2 0 f0 w  
M k., na zw alcza iłia jśm ie rte lpoś.c i n ie m ow lą t 40 ,000  M k ., na  b a ­
dan ie  k i ły  30 .000  M k .  i t. d.

—  P ie rw sza  p o m o c  w  n a g ły c h  w y p a d k a c h  jest w e W r o ­
c ław iu  zn ak o m ic ie  zo rgan izow ana . P rz y  5 p o ste ru n k a c h  s fe iż y  
ogn iow ej znajduje si^ tyleż stacyi p M P o w i a ,  Zaopatrzonych  
w  autom obile . Z n ak i na la ta rn iach  u lic zn y ch  w skazują  dr<??ę do 
najbliższej stacyi ra tunkow ej. L e k a r z y  w zyw a  się w  razie p o ­
trze by  zaraz telefonem , na  i Stacyi Iw  p o g o to w iu  są  zawszte san i- 
taryusze. O p ró c z  tego  istnieje jeszcze stacya  ra tu n k o w a  C ze rw o - 
nĄpo  K rzyża , gd z ie  s łu żb ę  pe łn ią  lekarze  i 38  o ch o tn iczych  stacyi 
m e ld u n ko w ych , k tó re  w y sy ła ją  o d d z ia ły  p o d  k ie ru n k ie m  le ka rzy  
w  razie  w ię k szych  zebrań, ja k  w ystaw , w y śc igó w , m an ife śfąćy i 
p o lity c zn y c h  i t. p. W  oddz ia łach  tych  pe łn ią  s łu żbę  p o d  k ie ­
ru n k ie m  le k a rz y 'o b y w a te le  mi.asta, o d p o w ie d n io  w yuczen i. P o ­
m o c y  udz ie la  się w p rze sz ło  1^ ,000 p rz yp a d k a ch  rocznie. A .

—  N ie m ie c k ie  S tow a rzy szen ie  ap teka rzy  n a Z je źd z ie  w  D a r m ­
stadt o św ia d c zy ło  się  za lepszem  w yk sz ta łcen iem  farm aceutów  
w chem ii © rgan icznej i fizyo log icznej, ja ko te ż  w b a k te r io lo g ii.  
P o żą d a n e m b y  było, b y  w  p rz y sz ło śc i aptek i byjjt zarazem  poste - 
ru n k ie n m .g d z ie b y  m o g ły  b y ć  w y k o n y w a n e  także, b a d an ia  ch em i­
czne i b a k te ryo lo g jczn e  p rzez le ka rzy  i a p te k a rz fc ,  .Y.

—  J Ł d y c y n a  i K r o n ik a  lek.« '(4 jH  poda je  w e d łu g  » L o n -  
d o n  S ta t is t ic iś  z r  1907/8 c iekafce dane  o sto lic y  A n g l i i.  T . zw, 
M a ły  L o n d y n  '(C o u n ty  o f  L o n d o n )  zajm uje 74.816 a k ró w  i m a 
4.(795.789 m upszkańców : ca ły  L o n d y n  (G reate r L o n d o n )  liczy  
7.323.236 lu d no śc i. W  M a ły m  L o n d y n ie  p rzyp ad a  na a k r  6 0  o sób  
i 8 d o m ó w ; m a on  611 .786  d om ów , 2 K p £  m il ang, ulic, 9 0 2 6  
a k rów , pa rków , p la ców  i o g ro d ó w . W  r. 19p7/8 zaw arto  w  M a ­
ły m  4/ ond yn ie  4 0 43 5  m a łżeń stw  (ty lko  17lL! analfabm jów); dzieci 
u ro d z iło  się  126.392 (14  co godz inę ), zm arło  o spb  7 3 4 B 0  (8 co 
godz inę ). Ś m ie rte ln o ść  w aha się  w  ja ż n w S i d z ie ln icach  o d  9'46Wp0 
(H ó rn śe y )  t lo  2 1 'O H Ł  ( F i i ^ g u r s L  M ie sk jtańcy  L o n d y n u  .sp o ż j-  
w ąją ro czn ie  8 2 0 ‘00 0  |o n n  (16,40rahw0 fun tów  ang.) m ięsa, 8T).0ÓÓ 
g a lo n ó w  m leKa, .82 m ilia rd y  g a lo n ó w  w ody, k tó ra  ro czn ie  k o ­
sztuje 1S  m ilio n ó w  rubli.

—  W  ang ie lsk ie j Izb ie  g m in  u c h w a lo n o  p ra w o  o o ch ron ie  
'dzieci, zakazujące m łodz ie ży  do lat 16  p a lip jty ton iu  w  m iejscach 
p u b lic zn y ch  i sp rzedaw ać  jaj ty toń  i napoje  w y sk o ko w e . Za  w y ­
stępek  p rzec iw  bezp ieczeń stw u  ąyc >a uznane  zosta ło  w tej u sta ­
w ie  pa len ie  o gn ia  na  k o m in k u  w  .obęcno.ści dzieci baz na leży­
tego  zabezp ieczen ia, b ra n ie  dzieci niżęj lat 3 do  łó żka  ptzez p i- 
jaije o so b y  d o ro słe  (w  L o n d y n ie  g in ie  b o w ie m  ro czn ie  o k o ło  
1 5 # 0 'd z iq c i w  ten sp o só b  przez udu szen ie ) i t. .i\.

—  Z ja zd T e k a r sk i im. P iro g o w a  odbędz ie  się w P e te rsb u rg u  
w  g r u d n iu  1#09 ; łFÓ w nocześn ie  odb ęd z ie  się  III. Z jążd p sy ch ia ­
t rów  ro sy jsk ich .

—  F r y d e r y k  Jones zb a d a ły )a tO U jk o śćcó w  z g ro b ó w  e g ip ­
sk ic h  z o k re su  4 0 00  lat p rzed  C h ry stu se m  i zna laz ł .^00 z łam ań  
kośc i. P o m im o , że w ted y  m e d ycyn a  b y ła  jeszcze w  zaw iązku, zła­
m an ia  b y jy  w o g ó le  b a rd zo  d ob rze  sk ła d an e  i w ygajane , a s k r ó ­
cenia  w yn o szą  za lędw o  k ilk a  m ilim etrów . Zn ie k sz ta łtn ie n ia  w 'd a ć  
je d yn ie  na  zg o jo n y ch  z łam an iach  o^bojezjdeów. liŁgdzaj z łam ań  b y ł
0 tyle inny, że b a rd zo  r ^ ą d k o ^ w y d a n ^ ł^ s ię  ,^ łam an ia  pon iżą j 
ko lana, m oże  z tego  pow odu , że E g ip c y a n ie  chodzili b o so  i m e 
znali schodów , an i k a m ie n n y c h  ch od n ików . B a rd zo  często na to ­
m ia st  zda rza ły  się  z łam an ia  ob o jczyka  i k o śc i łokc iow ej (te o sta ­
tn ie  p och odzą  od ude rzeń  tak zw. naboot, t. j. k ijem  do  ob rony ). 
Z łam an ia  le fzono  w  szynach, ba rd zo  dob rze  i m ądrze  sp o rzą ­
dzanych, k tó re  takae w  g ro b ac h  zn a lez iono  (£wt. M . J. 52/8). A.

M ia n o w a n i :  © tya tra  prof. K i i m m e l  p ro fe so rem  la ry n g o ­
lo g ii w  H e id e lb e rg u  (na m ie jsce  prof. J u r a s z a ) ,  ^p ldyatra  doc. 
S w e h l a  na  cze sk im  un iw . w P ra d ze  p ro fe so rem  nadzw . tyt.

Odznaczeni w d n iu  60 -le tn ie go  ju b ile u szu  rząd ó w  ce sa r­
sk ic h .  o rde re m  żelaznej k o ro n y  I I I  k la sy :  p o se ł do  R a d y  p a ń ­
stw a  i b u rm istrz  m. Ja ro sław ia ) fD r/żp  D i e t z i u s ,  d y re k to r  szp i­
tala im. R u d o lfa  w  W ie d n iu  D r  •Eug. H o f m o k l ,  po se ł na Se jm
1 b u rm is trz  m. R ze szo w a  D r  St, J a b ł o ń s k i ,  Prof. D r  A n t. M a r s
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we L w o w ie ;  k rzy żem  k a w a le rsk im  o rd e ru  F ra n c isz k a  Józefa: d y ­
re k to r szp ita la  w S ta n is ła w o w ie  d r  St. K r a s o w s k i ,  st. lekarze 
p o w ia to w i: d r  F. O b  t u ł o w i e  z w e L w o w ie  i d r  A . W  u r  s t  
w  K a łu s z u ;  o rde rem  Elżbiet-y I I  k la sy : d r  B ro n is ła w a  D ł u s k a  
w  Z a ko p a n e m ; tytu łem  ra d có w  c e sa rsk ic h : d r  K .  B e r e z o w s k i ,  
A.  B u r z y ń s k i ,  J. G o s t y ń s k i ,  J. M a h l ,  I I .  M e h r e r ,  J. S o ­
c h a ń s k i ,  M.  S o ł t y s i k  w e L w o w ie ,  J. B  1 u m  e n  t h a-l w  B o le ­
chow ie, M . B u z d y g a n ,  M . N a r  t o  w s  k i  w  K ra k o w ie ,  O. H e -  
c z k o  w K a rw in ie ,  W .  M a c u d z i ń s k i  w Jaśle, T . P i o t r o w s k i  
w  Żeg ie stow ie , A . Ż u k o w s k i  w S tan is ła w o w ie ; z ło tym  k r z y ­
żem  za s łu g i z k o ro n ą : d r  B. B o g d a ń s k i  w  D e la tyn ie , B. E  i t e 1- 
b e r g  w  T a rn o p o lu ,  M . K r a m a r z y ń s k i  w  P rzem yślu , S. O ż a ­
r o w s k i  w  U hn ow ie , K . R u d n i c k i  w  Szczucin ie , J. W a l ­
c z y ń s k i  w T a rn o w ie .

Zmarli: P sych ia tra  prof. J o f f r o y  w  P a ryżu ; p a to lo g  prof. 
B r i g i d i  w G en u i;

D r  Józe f S i k o r a ,  lekarz m ie jsk i w Ja b ło n ko w ie  na  Ś lą sku .

Zapiski bibl.iograficziie —  S a b l :  Kalondcr fiir b e a m te te  
und praktisebe Arzte f. d. J. 1909. W ie d e ń  (J. Safar). C en a  
3 K .  —  R o zp a d a n ie  się m e d y c y n y  na »specyatńo£ci« p o le ga  n ie ­
ty lk o  na tem, że w ła śc iw ą  sztukę  leczenia  dzie li się na  coraz 
n o w e  gałęzie, ale i na  w yo d rę b n ia n iu  się ro żn y c h  za k re sów  dzia ­
łan ia  lekarza  w  społeczeństw ie. O b o w ią z k i i zadan ia  lekarza  u rzę ­
d o w e g o  znaczn ie  się ró żn ią  od  zadań  i c z yn n o śc i le ka rza -p ra k - 
tyka ; to też D r  Sab l, sam  le ka rz  m ie jsk i w  Gr. Seelow itz, o d ­
czuw ając tę ró żn ic ę  cod z ie n n ych  potrzeb  le ka rzy  u rzędow ych , 
pod ją ł w  r. z. p ró b ę  u łożen ia  d la  n ich o so b n e g o  ka lenda rzyka . 
Z e b ra ł w  n im  najw ażniejsze u staw y  i rozporządzen ia, dotyczące  
lekarzy, p o d a ł uw ag i p ra k tyczn e  d la  le ka rzy  sąd ow ych ; p o d rę ­
czn ik  le czn iczy  o g ra n ic z y ł do  c h o ró b  oczu, uszu, za sto sow an ia  
n o w ych  ś ro d k ó w ; p ró cz  tego poda! sp is  zd ro jo w isk  a u stryack ich  
i zw y k łe  ze staw ien ia  tabe laryczne  (d aw k i m aksym a lne , zą b kow a ­
n ie  i t. pĄ a w  części in form acyjnej sp is  p ro fe so ró w  i d o ce n ­
tów  w iede ń sk ich . W  ro c zn iku  obecnym , d ru g im  z rzędu, p rz y ­
b y ły  ro zd z ia ły : o no w ocze sne m  zw a lczan iu  ep idem ii (D r  W in te r), 
za sto sow an ie  i d a w ko w a n ie  leków , obję tych V I I I .  le ko sp isem  
austr. (Prof. N e v in n y ), w ska za n ia  re n tgen o lo g iczn e  (D r  K o d o n ).

Bibliotmjne de psychologie expórimeutale et de inetu,- 
psychie. D ire c te u r :  R a y m o n d  M e  u n i  e r. Paris, 1908, (B lo u d  
&  Cie). 1) N  V a s c h  i d e : Les halhiciiiations telepatliiąues.
2) M.  V i  o l  l e t :  Lc spiritisiue dans ses rapports ayec la 
folie. 3) A.  M a r i e :  1/ audition morbide. 4) L u b o m i r s k a :  
Les p r e jp g e s  sur la folie. 5) N. V a s c h i d e  et R. M e u n i e r :  
La pathologie de Pattentiou. 6) H. L a u r e s :  Les syne- 
sthesies.

W y d a w n ic tw o , rozpoczęte  p o d  k ie ru n k ie m  R. M e u n i e r  a, 
p rzeznaczone  jest za ró w no  d la  le ka rzy  i s łu ch aczy  m e d ycyn y , 
ja k  i d la  w yc h o w a w c ó w  oraz w ykszta łcone j p u b lic zn o śc i,  a m a 
na  ce lu  w  sze regu  d o stę p n ie  o p raco w an ych  m on og ra f ii p rz e d ­
staw ić  now sze  zd o b ycze  p sy c h o lo g ii do św iadcza lnej, zw łaszcza  
w  zakresie, s ty ka jąc ym  się z p sych opato lo g ią . T ro ja k ie g o  rodzaju 
d z ie łka  złożą s ię  na  ^B ib lio te kę  p sy c h o lo g ii d o św iad c za ln e j«; je ­
dne  u tw orzą  se ryę  n ie jako  h isto ryczną , rzuca jącą  św ia tło  na 
źródła, z k tó ry ch  ro zw in ę ła  s ię  dz is ie jsza  d o św iadcza ln a  p s y c h o ­
log ia , na  sta rożytn e  nauki, k tó re  b y ły  i ej p oczątk iem  (oku ltyzm , 
m agia, sp iry tyzm , teozofia), a k tó ry c h  p rze ży tk i do  d z iś  d n ia  p o ­
kutu ją  w  w ie lu  um ysła ch  o św ie con ych  zresztą ludzi, w p raw ia ją c  
n ie raz w ży c iu  potocznem  w  k ło p o t  lekarza, k tó ry  nie wie, jakie 
m a  zająć s ta n o w isk o  w obec  n ieznanej sob ie  »njptapsychii«. D ru g a  
se rya  ro zp ra w  p o św ię con a  będz ie  za sad n ic zym  za ga d n ie n iom  p s y ­
ch o lo g ic zn ym  z tego  p u n k tu  w idzenia , ja k  je trak tu ją  na u k i fi­
lozoficzne; trzec ią  g ru p ę  s ta n o w ić  m ają m on ogra fie  szczegó łow e, 
dotyczące  ró żn y ch  zagadn ie ń  z za k re su  p sych o lo g ii no rm a lnej, 
pato log icznej, e tno log iczne j i porów naw czej.

Z  w yd a n yc h  do tąd  6 t o m ik ó w  (śre d n io  zaw ierających  po 
6 do  8 a rk u sz y  d ru ku ), p ie rw szy , sk re ś lo n y  żyw em  p ió re m  
P rzedw cze śn ie  zga s łe go  D r a  Y a s c h i d e ,  d y re k to ra  p ra cow n i 
p sych op a to lo g ic zn e j w  So rb on ie , zajm uje się  za ga d n ie n ie m  t. zw. 
lo m a m ó w  te lepatycznych *, t. j. m ających  po le gać  na »p rze sy- 
ła n iu *  m yś li i u czuć je d n e go  u m y s łu  d ru g ie m u  bez p o ś re d n i­
c tw a  n a rząd ó w  zm ysłow ych , na znaczną  n ie raz od le g ło ść . N a ­
leżą tu n ie ty lko  istotne  o m a m y  (zw idyw an ia , g ło sy  i t. d.), ale 
także przeczuc ia, s n y  p ro ro cze  (o śm ie rc i o só b  u k o c h a n ych  
i t. p.). V a s c h i d e  stw ie rd z ił w ła sn em i badan iam i, obejm ującem i 
1011  spostrzeżeń  u 32  osób, ró żn e g o  w ieku, pici, w yk szta łcen ia  
i różnój n a ro d o w o śc i (R u m u n ó w  i F ran cu zów ), je d n a k  w ogó le  
na le żących  do  t. zw. »n e rw ow ych« , że om am y, z łud zen ia  i u ro -
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jen ia  treści »te lepatycznej* rze c zyw iśc ie  istnieją, że je d n a kże  
tre ść  ta jest p raw dz iw ą , t. j. o d p o w ia d a  rzeczyw istem u zda rze ­
n iu  (n. p . śm ie rc i lu b  n ie szczę śc iu  o so b y  odda lon e j) za ledw o  
w  2 '2 5 % ,  j:o  o d p o w ia d a  czysto  p rzyp ad kow  em u zb ie g o w i o k o ­
liczno śc i. C o  więcej, w  ka żd ym  ze zb a d a n ych  uw ażn ie  p rz y p a d ­
k ów  o treści p raw dziw ej, zd o ła ł au to r bez t ru d n o śc i stw ie rdzić, 
że po jaw ien ie  się  o m a m u  lub  z łudzen ia  »te lepatycznego«  ttóm a- 
c zy ło  się  jasno, ja k o  w y n ik  n a tu ra ln e go  p ro ce su  p sych ic zn e go , 
od b yw a ją ce go  się  u d a nego  o so b n ik a  o d d a w n a  p o d  p ro g ie m  
św iad om ośc i i sta now iło  lo g ic zn y  w y n ik  daw n ie j św ia d o m ie  ode ­
b ra n y ch  w rażeń. —  W  tom ie  d ru g im  ro zpatru je  D r  V i o l l e t ,  
le ka rz  zak ładów  p sych ia try czn ych  p a ry sk ic h , w zajem ny  w p ływ  
sp iry ty zm u  i ob łąkan ia , udow adn ia jąc , że z jednej s t r o n y  p ra ­
k ty k i sp iry ty sty c zn e  w yw ie ra ją  w p ływ  fa ta ln y  na  o soby, u sp o so ­
b ione  do ch o ro b y  um ysłow ej lub  znajdujące się w  jej początkach, 
w yzw alając  lu b  p rzysp ie sza jąc  jej w ybu ch , z d rug ie j zaś, że w ś ró d  
t. zw. »m edyów « znajduje  się  wiele o só b  u m y s ło w o  n ie p ra w i­
d łow ych , a lbo  w y ra źn ie  ch o rych , k tó ry ch  stan u m y s ło w y  w yw ie ­
rać m oże na  p ro ze litów  sp iry ty zm u  dzia łan ie  b a rd zo  n ie k o rz y ­
stne. —  D r  A . M a r i e ,  le karz nacze ln y  zak ład u  o b łą k a n ych  
w V ille ju if, zajm uje się  w  tom ie  trzecim  sp raw ą  pa to lo g ii s ły sze ­
nia, Y a s c h i d e  i M e u n i e r  w  tom ie p ią tym  p a to lo g ią  uw ag i. 
D o p e łn ia  se ryę  p ie rw szą  ro zp ra w k a  ks. I . u  b o m  i r s k  ie  j z p rze d ­
m ow ą  J. Y o i s i n a ,  oraz k s ią ż k a  H . L a u r e s a  o syestezyach. 
D a lsze  to m y  »B ib lio te k i p sy ch o lo g ii d o św iadcza ln e j*, o p ra co ­
wane, p ró c z  już w ym ie n io n y ch , przez prof. B a je n o w a  z M o s k w y ,  
D r  Ziem a, A . O re sco , D r  J. Y o is in a  (Sa lpetrie re ) i t. p. objąć 
mają m. i. następujące zagadn ie n ia : sn y  cho robow e, zjaw iska  
p sy ch ic zn e  p o d  w p ły w e m  haszyszu , p sy c h o lo g ię  strachu, ra d o ­
ści, p sy ch o lo g ię  dziec i u m y sło w o  n ie p ra w id łow ych , za ry s  p s y c h o ­
log ii e tno log icznej, p sy c h o lo g ię  n a ro d ó w  uc iska ją c ych  i u c isk a ­
nych  i t. d. Z a ró w n o  to, co  się d o tych c za s  w  » B ib lio te c e * u k a ­
zało, jak  i ty tu ły  w y jść  m ających tom ów , zalecają ^B ib lio te kę *, 
jako  le ktu rę  i c ie kaw ą  i poucza jącą  także d la  le ka rzy . Z.

Artykuły oryginalne w polskich pismach lekarskich  
w listopadzie 1908:

Gazeta lekarska N r  43: E r b r i c h :  O  operacyach  p o d ś lu - 
zo w ego  u su w a n ia  sk rzyw ion e j p rz e g ro d y  n o sa  (dok.). G a j k i e -  
w i c z  (c. d.). S a w i c k i  (dok.). —  N r  44. W r e t o w s k i :  D w a  
no w e  sp o so b y  ag lu tyn acy i. G a j  k i e!  w i c  z (c. d.). D ę b i ń s k i  
(c. d.). —  N r  45 : B o r z y m o w s k i :  O s ie m  p rz y p a d k ó w  z ran ie ­
n ia  w ątroby. G a j k i e w i c z  (c. d.). D ę b i ń s k i  (dok.). E r b r i c h  
(c.. d.). —  N r  46 : C z e r n e c k i :  H e m o g lo b in u ry a  a hem oliza. 
W r e t o w s k i  (dok.). E r b r i c h  (dok.). G a j k i e w i c z  (c. d.). 
B o r z y m o w s k i  (c. d.). —  N r  47 : G a j  k i e w i c z  -(c. d.). B o ­
r z y m o w s k i ,  C z e r n e c k i  (dok.).

Medycyna i  Kronika lekarska N r  4 4 : l . a n d a u  A .: P rz e ­
m iana  c ia ł p u ry n o w y c li w u stro ju  lu d zk im  o raz w p ływ  na n ią  
a lkoho lu . R o n t a l e r :  P rz y c z yn e k  do  d z ia łan ia  le czn iczego  tra- 
c h e o b ro n c h o sk o p u  z k ró tk im  w stępem  o technice  b ro n c h o sk o p ii.—  
N r  45 : Prof. W .  J a w o r s k i :  P rz y c z y n e k  do  d z ia łan ia  p ro m ien i 
radu  na bakterye . S w i ą t e c k i :  T r z y  p rz yp a d k i w yc ię c ia  ś le ­
dziony. R o s e n t h a l -  P rz y c z yn e k  do  sto sow a n ia  c ięcia  n a d ło n o - 
w e go  pop rzec zn ego  pow ię z iow e go  P fannenstie la  p r z y  c ięciach  
b rzusznych . —  N r  46 : Ju lian  M a jk o w sk i (życ io rys). K o p y t o w -  
s k i :  P rz y c z y n e k  do  zm ian  an a to m o -p a to lo g ic zn ych  w zd row ej 
skórze , w y w o ła n y c h  przez d z ia łan ie  na  n ią  na fto lu  [3. —  N r  47 : 
J a k o w s k i :  U p u s t y  k rw i i w le w a n ia  f iz yo lo g ic zn e go  ro ztw oru  
soli kuchenne j w  tężcu. H a n d e l s m a n :  O  zw y ro d n ie n ia ch  w tó r­
nych  w rd zen iu  p rz y  u c isk u  na  o g o n  koń sk i. —  N r  48. H a n -  
d e l s m a n  (dok). J a k o w s k i  (dok.)...,

Tygodnik lekarski N r  44 : K . O r z e c h o w s k i  (c. d.). 
W . P  i s e k  (c. d.). —  N r  45 : B o c h e ń s k i :  Z naczen ie  b adan ia  k rw i 
w p rz y p a d k a c h  zakażen ia  g n iln e g o  z u w zg lę d n ie n ie m  neutro fil- 
n e go  ob razu  i bak tery o lo g iczn  ego  b a d an ia  krw i. O r z e c h o w s k i  
(c. d.Y. —  N r  46 : B o c h e ń s k i  (c. d T  O r z e c h o w s k i  (d ok.).—  
N r  47: W ę g r z y n o w s k i :  D w a  p rz y p a d k i e n d oca rd it is  g o n o -  
coccica. B o c h e ń s k i  (c. d.). —  N r  4 S : W ę g r z y  n o w s k  i (dok.). 
B  o c h e ń s k  i (dok.). . ' <

Noieiny lekarskie N r  1L: N o w i c k i :  P rz y c z yn e k  do  ka - 
zu is ty k i w ro d zo n e go  b ra k u  części je lita g ru b e go . S z u m o w s k i :  
S p ó r  o a m e ry ka ń sk ie  p och od zen ie  k iły. K l ę s k :  Zn ie czu len ie  
rdzen iow e. D e m b i ń s k i :  O  zachow aw czem  leczen iu  p rzew le ­
k ły c h  zapa leń u cha  ś ro d k o w e g o . B u g i  c l :  N a sz  na jznakom itszy ' 
le ka rz  od rod zen ia , Józef Stru ś.

Czasopismo lekarskie N r  10: B i e g a ń s k i :  C o  i ja k  lekarz 
czytać pow in ien . R a s z k e s :  W  sp raw ie  ro zszerzen ia  szyi m ac i­
cznej zapom ocą  w a łe czków  b la szkow n icy . H e  l in  a n (c. d.).
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Fęstęp okulisty cmj? N r  1.0: Ó N io i s z e  w jj.k i: Bezład  w zro - 
u ni s z,e w i s z :  P-i.ąy]|gdek to rb ie lą 'w  o k o lic y  fa łd u  przej- 

Śc iow egp  p ow ie k i dolnej. R o ^ e n l i a u c h :  K i la k  s ia tk ó w k i w v - 
Iaę?(łny m erga lem

PĄie^tąd chorób skóm. i wen. Nr 7 i S; $. h y b c z y . ń s k i :  
( ^ s t o s o w a n iu  w Sa lach  Rozpoznaw czych  w c ie rań  m aśc i z tuba r- 
ku lin ą . M a l i n o w s k i :  B a d a n ia  an a to m o -p a to lo g ic zn e  tw o ró w  
p rzym io tu  w skó rze  i b ło n a ch  ś luzow ych.

Kranika dentystyczni* N r  11 : K r a k o w s k i ,  O i& T n sn ia  
g ru czo łó w  ch ło n n ych  u dzrejći w ^ ć ż n o ś c t  o < D S p ró c h n ia ły rch 

zębów

I Przegląd klgiejuczn? <N r <1 1 : o j n a c k  i . C h o ro b y , ą ,m a ł­
żeństw o. G ą s i o r o w s k i :  Balcteryy)log 'iczne ba d an ia  pow ie trza  
w niek|ps<srch szko łach  m ie jsk ich  we L w o w ie .

0 o s  Mząr&y ' 'N r  2 1 : W  sp ra w ie  w yp ła can ia  ko sz tó w  za 
o sob n e  p o d w o d y , k tóR ych  zn a w cy  lekarze,tSóstarczyli. —  W  sp ra ­
w ie  ustaw j(*em er^ta lne j d la  le k a rz ^  0lu 'ęg liA vych , —  Z a s a c ' K i :  
U fyag l o p ro jekc ie  ,u‘staw y  eM eryta lne j d la  galiC. le ka rzy  o k rę ­
gow ych . M a r k i :  O  p ro jekc ie  now ej ta ry fy  za czynn o śc i sądow o- 
lókatsk ie . —  N r  M iJjf o ł a j s f k i :  P o  seśyij* Ś'ejniu. S p r a w o ­
zdan ie  k o m is y i o 'sp ra w o z d a n iu  De p. V  W y d z ia łu  k ra jow ego. 
t f i l l K a n :  W  sp ra w ie  ta jem n icy  le iła rsk ie j. f o ł o c h a j ł o .  
W  sp ra w f^ łt a ry f y  "ia c lo w b - fekarskiej. O p in ia  w iedeńsk ie j ••Hptyj

lek. w  sp ra w ie  re fo rm y  ubezp ieczen ia  ę p b o t n ic z ę g a ^  d.). K l ę s k :  
W  sp ra w ie  sp ftcy*liJ łgw . (y i 1 n  r’ę(i n e r: O rg a n iz a c y a  le ka rzy  
o k rę go w ych . Z a s a c k i :  Lclrm .Zjazdu  le k a L y  o k rę go w ych .

R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y :

Prof. Dr Stanisław Ciechanowski.

Zapiski przemysłowo-lekarskie. 

Nadesłane.
Liqnores ierro-inaiig-iini peptunuti i sachurati, sp o rzą ­

dzane  przez fabr. chem. H d lfe n b e rg  także w postać i n iezaw iera- 
jącej w ysP oku , sto sow a ? d y re k to r  za k ła d u  d ia  u m y s ło w o  dho rych  
w  C a r ls fe k l u n ie d a k fw is ty c h  i blednjcauołj, s ta n o w ią cych  w za­
k ładz ie  d uży  odsetek. P o d a w a n o  ten śrocrek także p rzy  w rz o ­
dach żpfądka, w  ch o ro b ie  B a se d o w a  i o 'd o b rych  w y n ik a c h  w  tych 
c ie rp ien iach , św ia d c zy  p ow ię k sze n ie  S ę  lic zb y  a ia lek  k rw i, b a r­
w ika * k rw i i p o p ra w a  stanu QgćĄną|>'0, o czem  J u n g  (T h e r 
M on a tśh . N r  11. J902 ), op ierając się  o h isto rye  chorób , ob sze r­
n ie  cftfnosi ' , 'S ,  W.

>!:. Z  s t L  śz A : :t 1  L  - i  Ł  i '  : ‘ yC  R

Woda Krościeńska
ze zdroju S te fan a

znana powszechnie ze skutecznego działania i przyjemnego smaku, zastępuje w zupeł­
ności tego rodzaju obcokrajowe szczaw y. 218

i l : ' S m 1  « M «
N  GORZKA WODA NATURALNA w

Ą j l & s z y  Ś R O D EK  g z y s z c i k ^
ZWNAGAFIRMĘGĘ ANDREA3 SAXLF,HNER ETYKIECIE.

Dr Kahlbatim,  Górlitz
Zakład leczniczy dla chorych n e r w o w y c h  i u my s ł o w y c h .

O tw a rty  za k ła d  le c z n ic z y  d la  c h o r y c h  n e rw o w y c h .

Z a k ła d  leczn iczo  - w y c h o w a w c z y
d la  m ło d o c ia n y c h  c h o r y c h  n e rw o w y c h  i u m y s ło w y c h .  125 1

uznana z a  
n a jle p s z a  i n a tu ra ln ą .

Najlepsza skutki w nieżytach żołądka i pęcherza, jakoteż dróg 
oddechowych.

Krospekty rozsyła na żądanie Brnnnen - Unternehmnng Krondorf be 
Parlabad lnb też Generalna reprezentaeya dla Galicyi i Bnkow iny| 

Kraków. Grodzka 48, Lwów, Sykstuska 81.

K R A K Ó W , UL. Z Y B L IK IE W IC Z A  9 . — T E L . 7 9 6

M E C E I f i N G  L E C Z N I C Z A

Z H K Ł H D  Z H N D U R O W S K I
(JEDYNY TEGO RODZAJU W^KRAJU).

b E C Z H I C H  C H I R U R G I C Z H O  - O R T G P E D Y C Z H H .

Oryginalne aparaty Zandera. - -  Gimnastyka lecznicza. —  Wy­
rób gorsetów, pasów brzusznych,'sztucznych kończyn i t. d. 
Leczenie gorącem powietrzem. —  Mięsienie. —  Elektryzowanie.

A PA R A T ROENTGENA. -  SALA OPERACYJNA.
POKOJE DLA CHORYCH. 12£

Z A K Ł A D  O T W A R T Y  o d „ 9 - 1 - e j  i od 4 - 6 - e j .
Dr MERZ. Dr STASZEWSKI. Dr WACHTEL.

SKUTECZNIEJSZY NIŻ OLEJ Z WĄTROBY STOKFISZA
Ł a t w i e j s z y  w  u ż y c i u .  

P r z y j e m n e g o  s m a k u .  Ż a d ­
n y c h  n u d n o ś c i ,  a n i  b i e ­
g u n k i .  P o b u d z a  a p e t y t .  
Z w i ę k s z a  w a g ę  c i a i a .

G łów ny skład, próbki i broszury opisujące dośw iadczenia — w  aptekach : 
D r a  J  P i e p e s - P o r a t y ń s k i e g o  w e  Lw ow ie, pl. B e rn a rd y ń s k i, 1. 1. 
K o n s t .  W i s z n i e w s k i e g o  w  K ra k o w ie , u l F lo ry a ń s k a , 1. 15. 

V I V I E N ,  R u e  L a ta y e tte , 126, P a r i i

E K S T R A K T  
Z  W Ą T R O B Y  S T O K F I S Z A

„  F I C I A D O L  “

1 ł y ż k a  W I N A  V I V I E N ,  
z a s t ę p u j e  2  ł y ż k i  s t o ło w e  
n a j l e p s z e g o  t r a n u  s t o k -  
i i s z o w e g o
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freteitall Creosotal ,,Heyden“ j# s t  

n a jle p s z y m  śro d k ie m  prze- 
_________  ciwgruźliczym, d o s k o n a ­

ły m  wewnętrznym le k ie m  przeciwzołzowym, a  w d u ż y c h  d a w ­

k a c h  j e s t  p e w n ie  i s z y b k o  d z ia ła ją c y m  le k ie m  w e  w s z y s tk ic h  ostrych
chorobach dróg oddechowych (zapalenie płuc i t. <i).

m m
ro z p u s z c z a !u a  w e  w o d z i ©  

(c o l lo id a ln a )  s ia r k a .  S ln itc -

_____________________ c z n ie js z a  od z w y k łe j  s ia r k i

p r z y  łupieży, trądziku i t. d . ;  w e  w s z e lk ic h  p o s ta c ia c h  b e z w o n n a , 

d a je  s ię  z g ło w y  ła t w o  z m y w a ć ,

1 )o d y s k r e t n y c h  w c i e r  c k 

p r z y  przymiocie; n a d a je  

s ię  szcze g ‘ó ln ic j  d la  k o b ie t

_ _ _ _ _ _   i d z ie c i  i do p e r y o d y c z n e g o

le c z e n ia  s ię . N ie  b a r w i s k ó r y  a n i  b ie liz n y . D a w k a  d z ie n n ia  6  g.

(2 p r z e d z ia łk i  ro z s u w a n y c h  ru re k ) .

Injectio D r H irsch Przetwór rtęci do le­
czenia przymiotu

zap o m o cą .

wstrzykiwań.

zupełnie niebolesnych p o d s k ó rn y c h  i ś ró d in ię śn io w y c h

li i)Próbki i p iśm ie n n ic tw o  rozsy ła:

C h e m i s c h e  F a b r i k  v o n  H e y d e n ,  R a d e b e u l - D r e z n o .

f

■c '

ANTISCLEROSIN
w skazany przy wszelkich początkowy i li /.a burzeniach n pr/fiiiiau ie 

in ateryą  szczególnie

przy stwardnieniu tętnic.
N a j l e p s z y  ś r o d e k  z a p o b i e g a w c z y .

Po dokładnych doświadczalnych i licznych klinicznych próbach naj­
lepiej u/.jtsinhiioiia metoda lecznicza.

D a w k a : 3 razy dziennie po 2 kołaczy ki. Opakowanie orcyinalno 
25 kołaczyków w szk le ; otrzymać można w aptekach po 2 K.

Obszerne piśmiennictwo bezpłatnie. SG a
P r ó b k i  p a n o m  l e k a r z o m  p o  z n i ż o n e j  c e n i e .

Fabryka przetworów farmaceut. W. NATTERER, Miinchen 19.

J-it. <«.. ..... ,.

s t o su n k o w o  n i e t r u j ą c y

derywat morfiny.
P o le c e n ia  g o d n y  ś ro d e k

zastępujący morfinę,
w o ln y  ud je j d z i a ł a ń  

u b o c z n y c h .

Z n a k o m ite  w y n i k i  p r z y  le ­

c zeń  i u od  z w y c z a ja j  ą c e m !

Kołaczyki dioninowe

i

;io 0'03 g, w rurkach po 25 szt.

Wybitne działanie prze­
ciw bólom szczególnie 
przy stosowaniu pod­

s k ó r n e  m.

S z y b k o  d z ia ła ją c y ,  n ie ­

s z k o d l iw y

środek tamujący krwawienie
T r z y

nieprawidłowych krwo­
tokach macicznych

szczególnie w ypróbow ali).

W y g o d n e  p o d a n ie  w e 

w n ę t rz n e  w  postac i

kołaczyków styplici-
nowych

po 0'05 g. w rurkach po 25 szt. ^
P rz e c iw  k rw o to k o m  
miejscowym gaza i wata  

stypticiuowa.

P ró b k i i p iśm ienn ictw o bezpłatn ie  i op ła in ie . li) c

E. MERCK-DARMSTADT

S A N / 1 T O O E N
sprawia

gromadzenie się białka i fosforu, wzmożenie się 
energii utlenienia, pobudzenie przemiany materyi

i je s t  dlatego n ajskuteczn iejszym  środkiem  w zm acniającym . P a­
nom lekarzom  służy się na życzenie próbkam i i piśm iennictw em .

B A U ER  & Cie., Sanatogen-W erke, Berlin , S W . 48.
—  Zastępstwo generalne: C. B R A D Y , W ie n  I. z rz  f
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K. srtlib, Prag-lgi. Weiakrge. zatai 1883.
S t o l i ’ a

&

Cesarski elexir Kola 
Wino Koia EłL-
Elexir Kola 

dyet. przBtwory „Kola" Kola„Stoll“ granulee
polecają pierwsze powagi lekarskie jako znako­
mity środek skrze iający żołądek i wzmacniający nerwy.
P ro sp ek ty  i cen n ik i  do  r o z p o r z ą d z e n i a .  
Otrzymać można w aptekach i drogueryacb.

Proszę żądać Stoll’a przetworów Kola.

POD ZŁO TĄ -1W U 7.IH  \  *  /  POD ZŁOTĄ  O W IaT d Ą  \

H P T E K S T D D  „ZŁ O TE  GW IHZDir~')|

PI6 TRH MIFOLESC®
w y r a b ia :  W E  L W O W I E  w y r a b ia :

S y r u p  S u l f o g u a i a k o l o w y  i S y r u p  
S u l f o g u a j a k o l o w y  z  K o l ą .

W  d z ia ła ln o ś c i  zupełnie id e n ty c z n y  z Siroliną firm y  H o ffm a n n  L a  
R o c h e  w e d łu g  o rz e c z e n ia  K o m is y i  P r z e m y s ło w o - le k a r s k ie j  T o ­
w a r z y s t w a  L e k a r s k ie g o  w e  L w o w ie .  O 5 0 %  tańszy OtJ Siroliny,

Syrup Sulfoguajakolowy kosztuj; 2 K.
Syrup Sulfoguajakolov: y z kolą kosztuje 2 ‘50  K. 

W ydaje  s ię  ty lko na p rzep is  lekarsk i.

Poleca ustalonej sławy WINA L E C Z N IC Z E
p-zez Dra Karola Mikolascha pierwsze w Auskyi \t r. 1870 wprowadzone.
W ino Chino-re, Chinowo - łelazis te, Kaskarowe, Condnrango, 
Borówkowe, Rnmbarbarowe, Pepeynowe, Cola, Peptonowe, 

Malaga, Tokaj Btary, Cognac najlepszy. 210
Zaopatrzon«”atestami pierwszorzędnych powag lekarskich 1 naukowych.

G łów ny skład w szyrtk ich  specyfików  k rajów , i zagran icznych

Polecone przez Świetne Tow. lekarskie krakowskie,
Z pom iędzy  dziś znaftych p rze tw orów  ż e l a z i s t y e l i  
jiest najłatw iej st ra w n ym  i n ie^jsujaeym  zęby Środkiem

LIQU0R MANGANO FERRI P E P T O M ^ I
s k ła f lu  0 '6 0 ?/ 0 F e  i  0 '1 0 o/o M n  w y r o b u  203

Apteliarza D. MATULI w Podgórzu (Kraków).
Po lecany  jako  środek lekko  straw ny, pobudzający  ape­
tyt, w błędnicy, b ra k u  krw i, malaęyi, zołzach, w  kob ie­

cych  i n e rw o w ych  słabościach.

Sp o só b  użyc ia : Dzie.ciom do lat 12 daje się 2 razy  dnia 
po łyżce  od ,kbw y z m lekiem ; o soby  dorosłe  używ ają  

2— 3 razy  dnia  po łyżtfe stołowej.

N a  s k ł a d z i e  w  k a ż d e j  w i ę k s z e j  a p t e c e .  C e n a  2 K  4 0  l i .

W y r ó b  k r a j o w y .  —  D w ie  flaszki w y sy ła m  franco.

R o k  z a ło ż e n iu  1887. R o k  z a ł o ż e n i a  1 3 8 7 .

l-sza KUJOT* FABRYKA OPATRUNKÓW CHIRURGIdZIKH
M. L. DOBROWOLSKIEGO

MAG. FARMACYI W PODGÓRZU
poleca swoje wyroby pozostające pod kontrolą Komisyi przemysłowej 

krakowskiego Towarzystwa lekarskiego.

F a b ry k ę  znajdującą  się obecnie na  K rze m ion ka ch , pędzą dwie 
m a szyn y  pa row e  o łącznej sile 32 koni. Znajduje się w niej 10 
krem p li do dziennej p ro d ukcy i 500 kgT. waty, b licha rn ia  i su sza r­
n ia  baw ełny, oraz labora to ryum  parowe. —  O św ietlenie  e lektry­

czne. —  O g rzew an ie  .oMitralne. —  Te lefonu Nr 200. 
Z w ie d z e n ie  f a b r y k i  P . T . L e k a r z o m  d o z w o lo n e .  212

8

Basior Ehemische Faorik, Basel (Schweiz).
A d r e s  dla N iem iec I A u s tro -W ę g ie r :

L E O P O L D S H Ó H E  (Baden).
najszybszy i najpewniejszy środek prze­
ciwgorączkowy i znieczulający, szcze­
gólniej przy rwie kulszowęj i wszystkich 
postaciach bólu głowy.

Kryofin
zastępuje najlepiej joaoiorm , bez za- 

V 1 U 1 U 1  l l l  pachu i daje się wyjaławiać.

T-i i (nuklein żelaza), nie ulega działa­ją G r r E t O ^ G n  n *u s°ku żołądkowego, nie spra- 
o  wia dolegliwości żołądkowych.

0 1 1 1 - f i  i  /-v1 zastępuje zupełn ie  a m m on ium  sulfo- 
O l l l l U r O l  ichtyolicum .

85
Piśmiennictwo 1 próbki, 

jakoteż w szelkie wyjaśnienia do rozporządzenia.

6 R S E S  O B O K  B O Ż E N
UZDROWISKO W POŁUDNIOWYM TYROLU.
Pobyt od początku września  do końca maja.

Sanatoryum Gnes
p r z e z n a c z o n e  w y ł ą c z n i e  d l a  p i e r s i o w o  c h o r y c h .

Indywidualizujące leczenie, werendowanie, inhalacye.

In fo rm a c j i udzie la 316

Dr Kolanowski,  drugi lekarz w sanatoryum
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P R Z E G L Ą D  L E K A R S K I
Organ urzędowy 

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
org; n Związku polskiego lekarzy i przyrodników w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich 

polskich w Kijowie i Chicago.
 * • - •> -------------------

R e d a k t o r ^ J d ó w n y : Prof. P r  S tan is ław  C iechanow ski.

Uwagi kliniczne, dotyczące badania okolicy  
biodrowo-kątniczej.

P o d a ł

Prof. Dr W itold Orłowski.

D l a  le p sz e g o  z o r y e n t o w a n ia  S i ę  w  u s a d o w ie n iu  r o ­

ż n y c h  sp ra w , z a c h o d z ą c y c h  w  ja m ie  b iz u sz n e j,  a n a to m ia  

i p a t o lo g ia  ro z d z ie la ,  j a k  w ia d o m o ,  p r z e d n ią  p o w ie r z c h n ię  

b r z u c h a  p rz e z  p r z e p ro w a d z e n ie  o d p o w ie d n ic h  l in i i  n a  k i l k a  

o k o l ic .  W  .tym  ce lu  A n d e r s o n ,  k t ó r y  z a s ta w ił  p o g l ą d y  

1 4  a u to ró w ,  p r z y jm u je  d w ie  l in ie  p o z io m e :  je d n ą , p r z e c h o ­

d z ą c ą  p rz e z  n a jn iż s z e  p u n k t y  d o ln e g o  o t w o ru  k la t k i  p ie r ­

s io w e j, i d ru g ą ,  łą c z ą c ą  g ó r n e  p rz e d n ie  k o lc e  k o ś c i  b i o d r o ­

w y c h ,  i d w ie  p io n o w e ,  id ą c e  p r z e z , ś r o d e k  w ię zac le ł p a c h ­

w in o w y c h .  P r a w ie  te sa m e  lin ie  p r z y jm u je  i C u n n i n g h a m ,  

k t ó r y  g ó r n ą  l in ię  p o z io m ą  p r o % a d z i  p rz e z  n a jn iż s z e  p u n k t y  

X - y c h f^ęber, a d o ln ą  l in ię  p o z io m ą  p rz e z  g ó r n e  p u n k t y  

g r z e b ie n ia  k o ś c i  b io d r o w y c h ,  k tó r e  le żą  o  5 j4  c m  k u  t y ­

ło w i  o d  g ó r n y c h  p r z e d n ic h  ic h  k o lc ó w .  S  m  i tlj, u z n a ją c  p o ­

d z ia ł  A n d  e r s o n a ,  ra d z i d la  c e ló w  p r a k t y c z n y c h  j a k o  l in ie  

p io n o w e  b ra ć  b rz e g i z e w n ę t r z n e  m ię ś n ia  p r o s t e g o  b rzu c h a . 

T h o m s o n  p r z y jm u je  n a s tę p u ją c e  p u n k t a  p o d s t a w o w e :

1 ) s p o je n ie  c h r z ą s t k o w e  t r z o n u  m o s t k a  z w y r o s t k ie m  m ie - 

c z y k o w a t y m ,  2 ) g ó r n e  p rz e d n ie  k o lc e  k o ś c i  b io d ro w y c h ,  

3j n a jn iż s z y  p u n k t  X - y c h  że b e r  i 4) s p o je n ie  k o ś c i  ł o n o ­

w y c h .  Ł ą c z ą c  p u n k t  p ie r w s z y  z c z w a r ty m , p ie r w s z y  z o b y ­

d w o m a  g ó r n y m i  p r z e d n im i k o lc a m i b io d ro w y m i,  o b y d w a  

k o lc e  m ię d z y  so b ą ,  w re s z c ie  p r z e p ro w a d z a ją c  l in ię  p o z io m ą  

p rz e z  n a jn iż s z e  p u n k t y  X - y c h  żeber, o t r z y m u je  1 l i o m s o n  

p a r z y s t e  o k o l i c e : p o d ż e b ro w ą ,  n a d p ę p k o w ą ,  g ^ v rp ?t rz n ą

b rz u s z n ą ,  p ę p k o w ą  i p a c h w in o w ą .  W ię k s z o ś ć  a to ró w  u z n a je  

j e d n a k  p o d z ia ł  p rz e d n ie j  p o w ie r z c h n i  b rz u sz n e j  iz ą p o m o c ą  

d w ó c i i  l in ii p o z io m y c h ,  o d p o w ia d a j ą c y c h  l in io m  C u n n i n ­

g h a m  a, i d w ó c h  p io n o w o - s k o ś n y c h ,  p ra w ie  s c h o d z ą c y c h  

s ię  w  s a m y m  d o ln y m  o d c in k u ;  k a ż d a  z t y c h  o s ta tn ic h  id z ie  

o d  n a jn iż s z e g o  p u n k t u  X - y c h  ż e b e r  k u  g u z k o w i  ło n o w e m u  

p o  s t r o n ie  o d p o w ie d n ie j .  Z a  p o m o c ą  t y c h  l in ii p r z e d n ia  

p o w ie r z c h n ia  b r z u c h a  R o z d z ie la  s ię  n a  t rzy * o k o l ic e :  n a d ­

p ę p k o w ą ,  ś r ó d b r z u s z n ą  i p o d b r z u s z n ą .  W  każfdej z t y c h  

o k o l i c  d z ię k i  l in io m  p io n o w y m  o d r ó ż n ia m y  t rz y  p o c lo k o -  

lice, m ia n o w ic ie  w  o k o l i c y  n a d p ę p k o w e j  —  regio epigąstrica, 
o d r ó ż n ia m y  n a d p ę p c z e  w ła ś c iw e  —  rep. epigasłricp sensu stri- 
ctiori (ip igaslrium , praecordium, r. cardiaca), i p o d ż e b rz a :

r. hypochondriaca dexti'a  i smistrci sep hypochondrium dextr. 
et sinistr.\ w  o k o l i c y  ś r ó d b r z u s z n e j  o d r ó ż n ia m y ,  o k o l ic ę  p ę p ­

k o w ą  —  reg. umbilicalis i o k o l ic e  b o c z n e  b r z u c h a  — łeg. ab do­
m in alis lateraMs dextra  et siu. dseu r. iliaca dextra  et siu. 
seu r. lumbalis dextra  et siu.; w re sz c ie  w  o k o l i c y  p .e d b rzu - 

szne j o d r ó ż n ia m y  p o d b r z u s  z e w ła ś c iw e  — reg. pubie a seu hy- 
pogaslrium  i o k o l ic e  p a c lrw iu o w e  —  reg. inguiualis dexira  et 
siu. r. iliaca Richet. Ze. ,w sz y s t k ic h  t y c li  o k o l ic  je d n o  

z p r z o d u j ą c y c h  m ie j sc  w  p a to lo g i i  z a jm u je  o k o l ic a  p a c h w i­

n o w a  p ra w a  (regio ingiąnalis dextra  s. r.dliaca Richef) i d a l­

s z y  o d c in e k  b o c z n e j  p ra w e j o k o l i c y  b r z u c h a  TSreg. abdomi- 
■na/is lateralis dexira), o d p o w ie d n io  b o w ię m  d o  p o g r a n ic z a  

ty c li o k o l ic  u s a d o w io n a  je st  p r a w a  z a t o k a  b io d ro w a ,  w k t ó ­

rej z n a jd u je  s ię  k ą t n ic a  i p o  c zę śc i w y r o s t e k  r o b a c z k o w y ;  

p o n ie w a ż  w  tej z a to c e  b io d ro w e j  je l it o  b io d r o w e  p r z e c h o ­

d z i w  k ą tn ic ę ,  p rz e to  ta  o k o l ic a  o t r z y m a ła  n a z w ę  o k o l i c y  

k rę t n ic z o - k ą tn ic z e j  c z y li  k ą t n ic z o -b io d r o w e j  {reg. ileocoeca- 
lis). B a d a n ie  tej w ła ś n ie  o k o l i c y  s t a n o w i p r z e d m io t  n in ie j ­

szej p ra c y ,  o p a rte j n a  d a n y c h  p i ś m ie n n ic z y c h  i w ła s n y c h  

b a d a n ia c h  i sp o s t rz e ż e n ia c h .

P r z y  b a d a n iu  f iz y c z n e m  o k o l i c y  k rę t n ic z o -k ą tn ic z e j  

s t o s u j e m y  z w y k łe  n a sze  m e to d y ,  m ia n o w ic ie  o g lą d a n ie ,  

m a ca n ie ,  o p u k iw a n ie  i o s łu c h iw a n ie .

P rz e z  o g lą d a n ie  o t r z y m u j e m y  z w y k le  m e w ję łe  o z n a k .  

T u  n a le żą  w y s y p k i ,  k t ó r e  s p o s t r z e g a m y  w  tej o k o l i c y  

w  n ie k t ó r y c h  c h o r o b a c h  z a k a ź n y c h ,  np., p o d c z a s  o sp y ,  d u ru  

i t. d., ro z s z e r z e n ie  g a łę z i ż y ln y c h  w  t k a n c e  p o d s k ó rn e j  

w s k u t e k  u t r u d n ie n ia  o d p ł y w u  k rw i  ż y ln e j  p rz e z  d o ln ą  ż y łę  

g łó w n ą ,  z a le ż n e g o  o d  z n a c z n e g o  o s ła b ie n ia  s i ł y  p ra w ę j k o ­

m o r y  s e rc a  lu b  o d  s i ln e g o  u c i s k u  tej ż y ł y  p r z e z  p ł y n  w o ln y  

w  b rz u c h u ,  w re s z c ie  w s k u t e k  ż y la k o W e g p  o b r z m ie n ia  ż y ł  

b e z  p r z e s z k ó d  d la  o b ie g u  k rw i  w  u k ła d z ie  ż y ln y m  (B  r a u 11 e^. 

O g lą d a n ie  m o z g  n a m  w y k r y ć  w re sz c ie  m ie j s c o w e  w y p u k le -  

n id Ł  za le żn e  o d  ro z w o ju  n o w o t w o r u  lu b  z a t k a n ia  św ia t ła  

n iże j p o łą c z o n y c h  o d c in k ó w  je lita  g r u b e g o ,  o b e c n o ś ć  ppze - 

t o k  i t. d.

O  \y ie le  w a ż n ie js z e  d a n e  o t r z y m u j e m y  d r o g ą  m a c a n ia  

o k o l i c y  k rę tn ic z o -k ą tn ic z e j .  T u ,  j a k  i w  in n y c h  o k o l ic a c h  

b rz u c h a ,  m e t o d a  ta  ze  w z g lę d u  n a  w a r t o ś ć  o t r z y m y w a n y c h  

p r z y  jej s t o s o w a n iu  d a n y c h  je st  n ie z a p rz e c z a ln ie  p ie r w s z o ­

rzęd n ą .

P r z y  m a c a n iu  z w ra c a m y  p ijA jd e w śz y s t k ię m  u w a g ę  n a  

t k l iw o ś ć  z ą ró w n o  p o w ło k ,  j a k  i g łę b o k o  le ż ą c y c h  n a r z ą ­

d ó w . B a d a n ie  c z u ło ś c i  s k ó r y  je st  c e n n e , j a k  w y k a z u j ą  

s p o s t rz e ż e n ia  M  li 11 e r  A l M  a  c k  e n z i e g  o, M  o  u  1 1 i n a, -P e i-
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s e r a ,  S h e r r e n a  i in n y c h ,  z w ła s z c z a 1 w  ra z ie  p o d e j r z e n ia  

is tn ie n ia  z a p a le n ia  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o .  J u ż  M i A l l e r  

w y k a z a ł,  żc  w  o s t r e m  z a p a le n iu  te g o  w y ro s t k a ,  p o m im o  

g łę b o k ie j  b o le sn o ś c i,  naj-pry b itn i ej w y ra ż o n e j  w  p u n k c ie  

M .C  ' h u r n e y a ,  n ie ra z  s p o s t r z e g a m y "  io s o b n y  p a s  n a d c z u ło -  

śc i s k ó rn e j,  u s a d o w io n y  z w y k le f e u ż  k o ło  p u n k t u  M c  B u r ­

n e y a .  P e i s e r  z 1 1  p r z y p a d k ó w  z a p a le n ia  w y r o s t k a

r o b a c z k o w e g o  z n a la z ł  f o w n ie ż  w y r a ź n e  z a b u r z e n ia  c z u ło ś c i 

s k ó r n e j  w  o k o l i c y  k ą t n ic y ,  m ia n o w ic ie ,  w  6 p r z y tę p ie n ie  

czuc ia , w  2 p rz e c z u l i ęe-( w re s z c ie  w  j e d n y m  p o c z ą t k o w e  

p r z y tę p ie n ie  Sżfic ia , a n a s tę p n ie  p H e c z u l ic ę .  S p o s t r z e ż e n ia  “ 

^ h e r r e u a  w y k a z u ją ,  że  n a d m ie r h a  w r a ż l iw o ś ć  n a  b ó l 

m a ż e  d o p o m ó d z  n a w e t  d o  r o z p o z n a n ia  c h a r a k te ru  z a p a le ­

n ia  i d a ć  w s k a z ó w k i  l*flJa le c z e n ia  o p e r a c y jn e g o  lu b  z a c h o ­

w a w c z e g o .  J a k k o lw ie k  u s a d o w Ł n i g B B s z t a łt y  i r o z le g ło ś ć  tej 

w r a ż l iw o ś c i  n a d m ie rn e j  p rz e d s ta w ia ją  s ię  w  p o s z c z e g ó ln y c h  

p r z y p a d k a c h  z a p a le n ia ' ‘w jłrgfetka  r o b a c z k o w e g o  ro z m a ic ić ,  

p o m im o  tegel I n a jc z ę śc ie j  p r z y b ie r a  o n a  k s z t a łt y  t ró jką ta , 

k t ó r e g o  p o d s t a w a  o d p o w ia d a  l in i i  ś r b d k o w e j  b rzucha^  

w ie r z c h o łe k  le ż y  lą ieco n a  ze w n ą t rz  o d  g ó r n e g o  p r z e d n ie g o  

k o lc a  b io d r o w e g o ,  d o ln y  ,zaś. b r A ig  s ię g a  aż d o  w ię z a d ła  

p a c h w in o w e g o ;  s z e r o k o ś ć  te g o  p<'f|h w r a ż l iw o ś c i  n a  b ó l 

t y y n o s i  u  d o r o s ł y c h  p ra w ie  7  cm . W e d łu g  S h e r r e n a ,  

w s k a z a n y  t r ó jk ą t  .z a w sze  z n a jd u je m y  w  p ie r w s z y m  n a p a ­

dn ie  z a p a le n ia  w y r o s t k a  r o b a c z k c -^ y e g o ; w  n a s t ę p n y c h  n a ­

p a d a c h  n ie  s p o s t r z e g a m y  g o  w. t y c h  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó ­

r y c h  p ie r w s z y  n a p a d  . d o p r o w a d z i ł  d o  z u p e łn e g o  z n is z c z e n ia  

w łó k ie n  n e r w o w y c h  w  ś c ia n a c h  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o .  

W  m ia rę  z d r o w ie n ia  r ó w n o le g le  z 'p o łe p s z e n ie m  s ta n u  c h o -  

Srego  p r z e c z u l ic a  s t o p n io w o  s ię  zm n ie jsz a . P rz e c iw n ie ,  s z y b ­

k ie  lu b  n ą g je  z n ik n ię c ie  jej je st  o z n a k ą  p r z e d z iu ra w ie n ia  

( M o u l l i n )  lu b  *jzgo rze li w y r o s t k a ,  zw ła szcza , g d y  j e d n o ­

c z e śn ie  n ie  w id z im y  p o p r a w y  o g ó ln e g o  s t a n u  ch o re g® . P o ­

d o b n e  z n a c z e n ie  m a 1 m ie ć , z d a n ie m  t y c h  a u to ró w ,  r ó w n ie ż  

b r a k  iła c lm ie rn e j w r a ż l iw o ś c i  s k $ r y  n a  b ó l w e  w c z e s n y m  

ok i:e s ie  p ie n M z e g p .  n a p a d u  z a p a le n ia  wgJm stfcą r o b a c z k o ­

w e g o . W  r o p ń e m  z a p a le n iu  w y r o s t k a  p r z e c z u l ic a  m o ż e  is't- 

n ie ć  lu b  nieę W ła s n e  b a d a n ia ,  p r z e p r o w a d z o n e  d la  s p r a w ­

d z e n ia  tw ie rd z e ń  w yż e j w y m ie n io n y c h  a u to ró w ,  p r z e k o n a ły  

m n ie  je d n a k ,  że b a d a n ie  c z u ło ś c i  s k ó r n e j  w  o k o l i c y  k rę t -  

n ic z o -k ą tn ic z ę j ,  w z b o g a c a j ą c  n ie ra z  b a d ą e z a  w  cenne. w s k a ­

z ó w k i  p r z y  z a p a le n iu  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o ,  n ie  u su w a  

n ie z b ę d n o ś c i  n a j s z c z c g ó ło w s z e g o  z b a d a n iŁ ^ a r ó w n o  o k o l i c y  

b io c lro w o -k ą tn ic z e i,  ja k  i c a łe g o  u st ro ju , p o n ie w a ż ,  j a k  n ie ­

ra z  p r z e k o n y w a łe m  się, d a n ‘S «  O t r z y m y w a n e  p r z y  baw lan iu  

c z u ło ś c i  s k ó r y y  n ie  są  w ła ś n ie  z n a m ie n n e .  Z w ła s z c z a  c a łk ie m  

stanCjW Czo mutszę p o d k r e ś l ić  n ie z b ę d n o ś ć  <^ b zn a jom ie n ia  s ię  

p r z y  t y c h  b a d a n ia c h  z t  s ta n e m  c z u ło ś c i s k ó r y  w  in n y c h  

c z ę śc ia c h  u s t ro ju ,  p on ifcw aż  p rz e c zu lic a ,  p rz y tę p ie n ie  c z u c ia  

i b e z C z u łó S ć  s k ó r y  m & g ą  w  o m a w ia n e j  o k o l i c y  za le że ć  n ie  

o d  n u e j s c o w y c h  z m ia n  p a t o lo g ic z n y c h ,  le c z  o d  c h o r o b y  ca - 

" łe g o  u k ł a d u  n e rw o w e g o ,  k tó r a  c z a sa m i n a jw y b itn ie j  p r z e ­

j a w ia  s ię  w o k o l i c y  b io d ro w rn k ą tn ic z e j.ę w , p o s ta c i z a b u rz e ń  

c z u ło ś c i s k ó rn e j.  B a d a n ie  c z u ło ś c i s k ó r n e j  p r z e p r o w a d z a m y  

w  tćn  s p o só b ,  ąe; u c h w y c iw s z y  s k ó r ę  w  fa łd , u g n ia t a m y  ją 

w ś r ó d  p a lc ó w ,  r o z p o c z y n a ją c  b a d a n ie  w  p o b l iż u  o k o l ic y  

b io d ro w o -.k ą tn ic z e j  i c o r a a  b a f d z i i j  z b l iż a ją c  s ię  d o  niej. 

B a d a n ie  n a le ż y  p jfcw ac lz ić  b an flzo  O s t ro ż n ie  w  t y m  ce lu, 

ż e b y  n ic  w y w ó ła ć  g łę b o k ie j  b o le s n o ś c i  %  p u n k c ie  'M c  B u r ­

n e y a .  A n a lo g ic z n ie  do. in n y c h  p a só w  p r z e c z u l ic o w y c h

H f e a d a ,  z ja w ie n ie  s ię  p r z e c z u l ic y  w  z a p a le n iu  w y r o s t k a  r s n , 

b u c z k o w e g o  t łó m a c z y  Ę J f  ś c is łą  łą c z n o ś c ią  c z y n n o ś c io w ą  

m ię d z y  n e rw a m i -w y ro stk a  r o b a c z k o w e g o  i n e rw a m i s k ó r y ,  

id ą c y m i d o  te g o ż  s a m e g o  o d c in k a  rd ze rria  k r ę g o w e g o .

P o  z b a d a n iu  c z u c ia  sk ó rn e -g o  o k o l i c y  b io d r o w o - k ą t n i -  

c ż l j  p r z e c h o d z im y  d o  g łę b s z e g o  m a c a n ia .  T u  p r z e d e w sz y s t -  

k ie m  z w r a c a m y  u w a g ę  n a  s to p ie ń  n a p ię c ia  p o w ło k  ze ­

w n ę t rz n y c h .  J a k k o lw ie k  w  w y s o k im  s t o p n iu  w a r t o ś c io w e  

b a d a n ia  L e n  n a n d e r a ,  S tw ie rd z o n e  n ie d a w n o  p rz e z  H a i m a ,  

N a s t - K o l l a  i in., a d o t y c z ą c e  c z u ło ś c i j a m y  b rz u szn e j ,  

w y k a z a ły ,  ż g  c a ły  s z e re g  n a r z ą d ó w  b r z u s z n y c h ,  j a k o t o  ż o ­

łą d e k ,  je iita , p r z e d n i  b r z e g  w ą t r o b y ,  p ę c h e r z y k  ż ó łc io w y^  

sieć, b ło n a  s u r o w ic z a  p ę c h e rz a  m o c z o w e g o ,  n e rk i,  w y r o s t ą n  

r o b a c z k o w y  n a w e t  w  s ta ra ń  z a p a ln y m  i t. d. w c a le  n ie  o d ­

p o w ia d a j ą  n a  p o d r a ż n ie n ia  b o le sn e ,  m in lo t b  j e d n a k  p rz e ­

k o n y w a m y  s ię  c o  d n ia , że  sp r i-śy o m  z a p a ln y m  w  o k o l i c y  

k ą tn ic z e j  n a d e r  c z ę s to  t o w a V z y s ż y  b o le sn o ś ć ,  za le żn a , j a k  

w y k a z u j ą  b a d a n ia  L e n n a  n  d e r a  i s p o s t r z e ż e n ia  S p r e n -  

g\p3 a,. jjd w c ią g n ię c ia  w  s p ra w ę  c h o r o b o w ą  o t rze w n e j ś c ie ń  

nej. T a  o k o l ic z n o ś ć  je st  p r z y c z y n ą  c z ę s t e g o '^ v y s t ę p o w a n ia  

w  z a p a le n ia c h  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  n a d m ie rn e j  o p o r ­

n o ś c i  p o w ło k  b r z u s z n y c h  w  o k o l i c y  b  io d r o w O - k ą t n ic z e j  

t. zw . » a b d o m i n a l  r i g i d i t y ^  a u to ró w  a n g ie ls k ic h .  T w o ­

rz ą c  z n a p r ę ż o n y c h  m ię śn i b r z u c h a  z n a c z n y  o p ó r  d la  m a c a ­

jącej rę k i,  c h o r y  c h r o n i  p rz e z  t o ę a d  u ra z u  n a r z ą d y  g łę b o k o  

p o ło ż o n e  i za ję te  s p r a w ą  z a p a ln ą .  N ie r a z  s to p ie ń  n a p rę ż e ­

n ia  b y w a  t a k  s iln y , ' że  w y m a c a ć  c o k o lw ie k  w  za to c e  b io ­

d ro w e j  w p r o s t  n ie p o d o b n a  W  B y c H  ra z a c h  u ż y w a m  m e ­

to d y ,  w y k r y t e j  je d n o c ze śn ie .  j  n ie z a le ż n ie  p rz e z  R  o  v  s  i n  g  a 

i C h a s e  a. M e t o d a  ta  z a w ie ra  s ię  w  n a s fS p u ją fc e m : p o ło ­

ż y w s z y  k i ś ć  le w ej rę k i  n a  o k o l ic ę  l e w j  z a t o k i  b io d ro w e j  

i n .aę iska jąc  ją  n ą  je lita , o d p r o w a d z a m y  jej p a lc e  p ra w ą  

ręjcą w  k ie r u n k u  t u  g ó rze , w ię c  d o  o k r ę ż n ic y ^  w  ra z ie  z a ­

p a le n ia  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  g a z y  je lito w e , w t ła c z a ją c  

s ię  t ło  w ię ce j d o ś r o d k o w y c h  c zę śc i o k rę ż n ic y ,  s p ra w ia ją  

p r z y  t y m  z a b ie g u  z n a m ie n n y  b ó l w  p u n k c ie  M c  B u r n e y a  

M e t o d a  t a , 'z d a n ie m  R o v s i n g a .  i C h a s e  a, j a k o  z u p e łn ie  

b e z p ie c z n a ,  m a  o g r o m n e  z n a c z e n ie  r o z p o z n a w c z e ,  z w ła s z c z a  

w “ ’<Sstrych p r z y p a d k a c h .  M im p t o  tej m e to d z ie  R o v s i n g  

n a d a je  i z n a c z e n ie  ‘r ó ż n ic z k o w b - r o z p o z n a w c z e  w  t y c h  p r z y ­

p a d k a c h ,  g d y  w  '. o k o l ic y  łM f f lń c z o  k ą tn ic z e j  w y c z u w a  sję 

o b r z m ie n ie  i s tw ie rd z a  s ię  b ó l:  t y l k o  bojfe, z a le żn e  o d  z a ­

ję c ia  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  lu b  k ą t n ic y ,  w z m a g a ją  s ię  

p r z y  u c i s k u  w e d łu g  s p o s o b u  R * ę T  s i n g - C h a s e a  n a  z d ro w e  

czę śc i o k rę ż n ic y ,  c h o r o b y P z a ś  n e re k ,  k a m y k i  lu b  z a p a le ­

n ie  m o c z o w o d u ,  z m ia n y  ja jo w o d u  i in n e  s c h o r z e n ia  ę ip jaw u  

R  o  v  s i n  g  - C  h  a s e a n ie  dają. M o j e  w ła sn e , c o  p r a w d a  n ie ­

lic zn e , s p o s t rz e ż e n ia  s tw ie rd z i ły  o g r o m n e  r o z p o z n a w c z e  zn a -  

czen ięs m e jtody  R  o  v  ą i n  g  - C  h  a s  ^ a A p s ź W o l i ł a  m i o n a  b o ­

w ie m  w  n ie łf t ó r y c h  n a d z w y c z a j  t r u d n y c h  co  d o  r o z p o z n a ­

n ia  p r z y p a d k a c h  w y w ią ź Ą e  ąię s z c z ę ś liw ie  z z a d a n ia .  W  b ie g u  

t y c h  sp o s t rz e ż e ń  p r z e k o n a łe m  s ię  je d n a k ,  że  i ta  m e to d a  

n ie  E a w sz e  m o ż e  b y ć  s t o s o w a n a :  is to t n ie ,  i;ie  m o ż e  o Ę a  

d o p o m ó d z  n a m  w  r o z p o z n a n iu  w  p r z y p a d k a c h ,  p r z e b ie g a ­

j ą c y c h  p r z y  o b ja w a c h  ro z la n e j  b o le s n o ś c i  b r z u c h a  lu b  

n_a<3er s i l n e g p j o g ó ln e g o  ro ad ę c ia . W  k i l k u  w re s z c ie  p r z y ­

p a d k a c h  p r z e w le k łe g o ' z a p a le n ia  w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o ,  

m e to d a  R o y s k i g - C h a s e a  d a ła  m i ró w n ie ż  w y n ik  u je ­

m n y .  Z  in p y c h  a u to ró w ,  k t ó r z y  sp ra w d z 'a l i m e to d ę  R o v -  

s i 11 g  - C  h  a s e a , ; R  i n  n  e za zn ac za , że  -w p r z y p a d k a c h  " o ­



s t ó w  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  z t k a n k ą  p r z y  m a c ic z n ą  b a d a ­

n ie  m e to d ą  R o v s i n g a  n ie  r o z s t r z y g a  p y t a n ia  o  p ie rw o -  

t n e m  o g n i s k u  za p a le n ia .

O b o k  m e t o d y  R o v s i  n g - C h a s e a  s to su ję  je sz c z e  je ­

d n ą  m e to d ę  m a c a n ia ,  u ła tw ia ją c ą  r o z p o z n a n ie  z a p a le n ia  w y ­

r o s t k a  ro b a c z k o w e g o ,  m ia n o w ic ie  b a d a m  t. zw . » Z u r i i c k -  

s c h n e l l u n g p h S n o m e n *  B l u m b e r g a .  N a c i s k a j ą c  n a  

p u n k t  M c  B u r n e y a ,  p y t a m y  c h o re g o ,  c z y  u c z u w a  b ó l;  

n a s tę p n ie  s z y b k o  o d e jm u je m y  rę k ę  i z n ó w  p y t a m y ,  c z y  

w  c h w il i  o d ję c ia  o d c z u w a  b ó l,  i k t ó r y  z  n ic h  je st  d o t k l iw ­

szy . B l u m b e r g  tw ie rd z i,  że w  p r z y p a d k a c h  o s t r e g o  z a ­

p a le n ia  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o ,  ró w n ie ż  w  ra z ie  o b o s t r z e ­

n ia  s p r a w y  za p a lne j, s z y b k ie  o d e jm o w a n ie  rę k i w y w o łu je  

n a d e r  s i ln y  bó l, z a le ż n y  o d  w s t r z ą śn ie n ia  o t rze w n e j, w c ią ­

g n ię te j  w  s p r a w ę  z a p a ln ą .  E w a l d  i T r e t z e l  w k ró t c e  

s tw ie rd z i l i  d o n io s ło s 'ć  tej m e to d y ;  je d n o c z e ś n ie  j e d n a k  s p o ­

s trze ż e n ia  t y c h  b a d a c z y  w y k a z a ły ,  że o b ja w  B l u m b e r g a  

n ie  je st  z n a m ie n n y  d la  z a p a le n ia  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o ;  

j a k o  z a le ż n y  o d  z a p a le n ia  o t rze w n e j, m o ż e  o n  w y s t ą p ić  

i w  in n y c h  c h o ro b a c h ,  p r z e b ie g a j ą c y c h  z  je d n o c z e s n e m  z a ­

ję c ie m  o trze w n e j, n. p. w  ra z ie  z a p a le n ia  p r z y d a t k ó w  m a ­

c ic y  z za ję c ie m  o t rze w n e j i t. d. Z  d ru g ie j  s t r o n y  n a  m o c y  

w ła s n y c h  sp o s t rz e ż e ń  d o c h o d z ę  d o  w n io s k u ,  że o b ja w  ten 

n ie ra z  w y p a d a  u je m n ie  w  t y c h  p r z y p a d k a c h  p r z e w le k łe g o  

z a p a le n ia  w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o ,  k t ó r e  w s k u t e k  ła g o d n e g o  

s w o je g o  p r z e b ie g u  n a s u w a ją  p e w n e  t r u d n o ś c i  w  r o z p o z n a ­

n iu ,  a  z d ru g ie j  s t r o n y  w  t y c h  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó r y c h  

w s k u t e k  c z ę s t y c h  n a w r o t ó w  z a p a le n ia  w y t w o r z y ły  s ię  ju ż  

o b f ite  z r o s t y  n a o k o ło  w y ro s t k a .  W o b e c  te g o  u j e m n y  w y ­

n i k  b a d a n ia  m e to d ą  B l u m b e r g a  n ie  m a, m o je m  z d a n ie m , 

r o z s t r z y g a ją c e g o  zn a c ze n ia ,  i je st  o n  ra cze j w a ż n y m  d la  r o ­

k o w a n ia .  W ię c e j  w a g i  p r z y k ła d a m  p o d  w z g lę d e m  r o z p o ­

z n a w c zy m i d o  d o d a t n ie g o  w y n ik u  b a d a n ia  tą m e to d ą , p o ­

n ie w a ż  p r z e k o n a łe m  się, że  w  c h o ro b a c h ,  p rz e b ie g a ją c y c h  

z b o la m i  w  b rz u c h u ,  le c z  b e z  je d n o c z e s n e g o  za ję c ia  o t rz e ­

w nej, n. p., w  o s t re m  z a p a le n iu  je lit, w  k o lc e  je lito w e j, b ę - 

b n i c y  i t. d., o b j a w  B l u m b e r g a  w y p a d a  z a w sze  u je m n ie . 

W  ra z a c h  d o d a t n ie g o  w y n ik u  o b ja w  te n  j e d n a k  w s k a z u je  

t y lk o ,  o  ile  m o g ę  s ą d z ić  z d a n y c h  p iś m ie n n ic z y c h  i z w ła ­

s n e g o  d o św ia d c z e n ia ,  n a  z a ję c ie  s p ra w ą  z a p a ln ą  o trze w n e j.

P r z e c h o d z ę  te ra z  d o  s z c z e g ó ło w e g o  b a d a n ia  m e to d ą  

m a c a n ia  t y c h  n a rz ą d ó w ,  k t ó r e  s ą  u s a d o w io n e  w  p ra w e j 

z a to c e  b io d ro w e j  i w  jej są s ie d z tw ie . T u  m u s im y  z a t rz y m a ć  

s ię  n a  b a d a n iu  k ą t n ic y ,  d o ln e g o  o d c in k a  o k r ę ż n ic y  w s tę p u ­

jące j, w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o ,  d o ln e j  c z ę śc i je lita  b io d r o ­

w e g o  i g r u c z o łó w  k r e z k o w y c h ,  u s a d o w io n y c h  w  t ę p y m  k ą ­

c ie  p o m ię d z y  je lite m  b io d ro w e m ,  a o k rę ż n ic ą  w stę p u ją c ą .  

D l a  le p s z e g o  z o r y e n t o w a n ia  s ię  b a d a n ie  k a ż d e g o  z t y c h  

n a r z ą d ó w  p o p r z e d z ę  n ie z b ę d n e m i d a n e m i z a n a to m ii.

K ą t n ic ą  le ż y  w  p ra w e j  z a to c e  b io d ro w e j :  w e d łu g  P e -  

r o n d i ,  n a jc zę śc ie j  ją  s p o t y k a m y  w  d o ln e j  za to ce  b io d r o ­

w e j p ra w e j  (fossa iliaca dextra  inferior) (45 ,8 3 % ) >  n a s tę ­

p n ie  w  za to c e  b io d ro w e j  ś r o d k o w e j  g ó rn e j  (fossa iliaca me­
dia  superior) ( 14 ,58% ) ;  z a le d w ie  w  2 5 %  ta  s ie d z ib a  k ą ­

t n ic y  b y ła  p o z a  o b rę b e m  z a to k i b io d ro w e j.  W s k u t e k  z b o ­

cze ń  w  ro z w o ju  je lit  k ą t n ic ą  m o ż e  je d n a k  le że ć  w  in n y c h  

c z ę ś c ia c h  b r z u c h a  ( H a u s m a n ,  C u r s c h m a n n ) .  H a u s -  

r n a n  p o d a je  p r z y p a d k i,  w  k t ó r y c h  k ą t n ic ą  z n a jd o w a ła  się  

w  le w e m  p o d ż e b rz u ,  w  p ra w e m  p o d ż e b rz u ,  w re s z c ie  w  le ­

w e j p o ło w ic  b r z u c h a  p o n a d  w ię z a d łe m  p a c h w in o w e m .  W  w a ­
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r u n k a c h  z w y k ł y c h  p r z y  b a d a n iu  n a  ż y w y m  o s o b n ik u  p o ło ­

ż e n ie  k ą t n ic y  z m ie n ia  s ię  z a le ż n ie  o d  te go , c z y  je st  o n a  

w y p e łn io n a  g a z a m i,  c z y  też  m a sa m i k a ło w e m i,  c z y  o k r ę -  

ż n ic a  w s tę p u ją c a  je st  w zd ę ta , c z y  p r z e c iw n ie  s k u rc z o n a -  

P r z y  ob f ite j z a w a r t o śc i w  k ą t n ic y  m a s  k a ło w y c h  o p u s z c z a  

s ię  o n a  w s k u t e k  c ię ż a ru  k u  d o ło w i  d o  m ię ś n ia  lę d ź w io w o -  

u d o w e g o  (rn. ileo-psoas)  i n a w e t  p o n a d  t y m  m ię ś n ie m  d o  

j a m y  m ie d n ic y  m a łe j. J e ś li z a ś  k ą t n ic ą  je st  p r z e p e łn io n a  

g a za m i,  r o z d y m a  s ię  o n a  n ie t y lk o  k u  d o ło w i,  le c z  i n a  ze ­

w n ą trz , i w te n c z a s  p r z y le g a  b e z p o ś r e d n io  d o  ś c ia n y  b r z u ­

szne j, o d p o w ie d n io  d o  ze w n ę trzn e j p o ło w y  w ię z a d ła  p a c h w i­

n o w e g o .  W  ra z ie  p rz e p e łn ie n ia ,  z w ła s z c z a  g a z a m i,  o k r ę ż n ic y  

w stę p u jące j, g d y  o n a  n ie t y l k o  s ię  ro z sze rza , le c z  i w y d łu ż a ,  

o b s u w a  s ię  k ą t n ic ą  k u  d o ło w i.  P r z e c iw n ie  g d y  o k r ę ż n ic ą  

je s t  p r ó ż n a  i z m n ie j s z o n a  w e  w s z y s t k ic h  w y m ia ra c h ,  k ą t n ic ą  

p o d n o s i  s ię  d o  g r z e b ie n ia  k o ś c i  b io d ro w e j.  Z  p ra w e j  za ­

t o k i  b io d ro w e j  k ą t n ic ą  s k ie r o w u je  s ię  z d o łu ,  z p r z o d u  i o d  

s t r o n y  lew ej k u  gó rze , k u  t y ło w i  i w  p r a w o  i w  s w y m  b ie g u  

p rz e c in a  p o d  k ą t e m  p r o s t y m  lin ię , łą c z ą c ą  g ó r n y  p r z e d n i  

k o le c  b io d r o w y  z p ę p k ie m  (lin. spino-uinbilicalis) n a  o d l e ­

g ło ś c i  p ra w ie  5 c m  o d  k o lc a ,  w ię c  m n ie jw ię c e j  o d p o w ie ­

d n io  d o  g r a n ic y  p o m ię d z y  z e w n ę trzn ą ,  a  ś r o d k o w ą  %  w y ­

żej w y m ie n io n e j  lin ii. U  m ę ż c z y z n  z n a jd u je m y  k ą t n ic ę  n a j ­

czę śc ie j n ie c o  n a  w e w n ą t r z  o d  tej lin ii,  u  k o b ie t  za ś  n a  

ze w n ą trz . D o l n y  ś le p y  k o n ie c  k ą t n ic y  le ż y  p o n a d  lin. bispi- 
nalis, łą c z ą c ą  o b y d w a  k o lc e  b io d ro w e ;  n a jk r ó t s z a  o d le g ło ś ć  

m ię d z y  ś r o d k ie m  d o ln e g o  k o ń c a  k ą t n ic y ,  a  tą  l in ią  w y n o s i  

n a jc zę śc ie j u  m ę ż c z y z n  1 cm , u  k o b ie t  p rz e c iw n ie  d o ln y  

k o n ie c  k ą t n ic y  le ż y  a lb o  n a  lin. bispinalis, a lb o  n ie c o  n i ­

żej. D ł u g o ś ć  k ą t n ic y  b y w a  r ó ż n a  i z a le ż y  o d  s t o p n ia  w y ­

p e łn ie n ia  jej g a z a m i:  p r z y  m ie rn e m  w z d ę c iu ,  j a k  w y k a z u j ą  

z e s t a w ie n ia  z l ic z b  L u s c h k i ,  S a p j p e y a ,  Q u  a  i n  a, H  e l i ­

t e g o ,  S t r  u  t l i  e r s a  i B e r r y  —  w y n o s i  o n a  ś r e d n io  7 c n i 

N a jc z ę śc ie j  w y c z u w a m y  k ą tn ic ę  w  k s z ta łc ie  m ie rn ie  n a p rę ­

ż o n e g o  g ł a d k ie g o  w a lc a  o  ś r e d n ic y  4— 6  c m ;  k u  d o ło w i  

w a le c  ten  n ie c o  s ię  ro z sze rza  i k o ń c z y  s ię  z a o k r ą g lo n e m  

d n e m , k t ó r e  p r z y  m a c a n iu  d a je  k ru c z e n ie .  O b e c n o ś ć  te g o  

o k r ą g ła w e g o  d n a  u ła tw ia  o d r ó ż n ia n ie  k ą t n ic y  o d  o k r ę ż n ic y  

p o p rz e c z n e j  i je lita  b io d ro w e g o .  R o z m ia r y  św ia t ła  k ą t n ic y  

za le żą  o d  s t o p n ia  s k u r c z u  jej m ię śn i.  O k o l i c z n o ś ć  ta  w p ły w a  

n a  k s z ta łt  k ą tn ic y .  P ro f. J a w o r s k i  z Ł a p i ń s k i m  n a  

440  p r z y p a d k ó w ,  w  k t ó r y c h  p o w io d ło  im  s ię  w y c z u ć  k ą ­

tn icę . z n a la z ł ją  w  k sz ta łc ie  r ó w n e g o  w a lc a  145  ra zy , n ie  

g ł a d k ą  12  ra z y ,  w  k s z ta łc ie  w io t k ie g o  w o r k a  3 1  ra zy , 

j a k o  g ła d k i  s z n u r e k  4  ra zy , j a k o  p o s t r o n e k  7 i t. d.

B a d a n ie  k ą t n ic y  p r z e p r o w a d z a m  w  s p o s ó b  n a s t ę p u ­

ją c y : p o  o p r ó ż n ie n iu  p ę c h e rz a  m o c z o w e g o  k ła d z ie  s ię  c h o r y  

n a  w z n a k  z w y c ią g n ię t e n i i  k o ń c z y n a m i  d o ln e m i i n ie  w y ­

s o k o  p o ło ż o n ą  g ło w ą ;  s to ją c  lu b  s ie d z ą c  m o ż l iw ie  w y g o ­

d n ie j  d la  u n ik n ię c ia  z b y t e c z n y c h  s k u r c z ó w  w ła s n y c h  m ię śn i 

p o  p ra w e j s t r o n ie  c h o re g o  tw a rz ą  d o  j e g o  b rz u c h a ,  p rz e ­

p r o w a d z a m  z g ię t y m i  p a lc a m i p ra w e j  r ę k i  p o  p rz e d n ie j  ś c ia n ie  

b rz u sz n e j  w  k ie r u n k u  o d  p ę p k a  d o  g ó r n e g o  k o lc a  k o ś c i  

b io d ro w e j  o d p o w ie d n io  d o  l in i i  p ę p k o w o - k o le o w e j  [lin. spino- 
umbilicalis), w ięc , p r o s t o p a d le  d o  o s i k ą t n ic y ;  je d n o c z e ś n ie  

s t o p n io w o  i o s t ro ż n ie ,  a b y  u n ik n ą ć  r u c h ó w  g w a łt o w n y c h ,  

n a c i s k a n i  n a  ś c ia n ę  b r z u s z n ą ,  u s i łu j ą c  p r z y  k a ż d y m  w y ­

d e c h u , g d y  n a p ię c ie  p o w ło k  b r z u s z n y c h  o b n iż a  s ię , d o s ta ć  

się  m o ż l iw ie  g łę b ie j  d o  ja m y  b rz u s z n e j ;  z a g łę b ia ją c  s ię  w  ten  

s p o s ó b  c o ra z  da le j, d o c h o d z ę  s t o p n io w o  d o  z a to k i b io d r o -
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w ej i tu  w  w ie lu  ra z a c h  n a  g r a n ic y  p ra w d js  b o c z n e j  o k o l i c y  

b r z u c h a  i p ra w e j  o k o l i c y  p a c h w in o w e j  W y c z u w a m  w a lc o ­

w a tą  k ą tn ic ę .  E d e b o h l s  d la  p r z y s p ie s z e n ia  b a d a n ia  ra d z i 

za  p u n k t  w y js 'c ia  b r a ć  tę tn ic ę  b io d r o w ą  (a. Maca.), R o s e  

•zaś l in ię  b e z im ie n n ą .  W y c z u w a n ie  k ą t n ic y  n ie ra z  u ła tw ia  

ró w n ie ż  s t o s o w a n ie  m e to d y ,  p o le c o n e j  p rz e z 1 p ro f. O b r a z -  

c o w a :  k lu b e m  (thenar)  i z e w n ę t r z n ą  p o w ie r z c h n ią  p a lc a  

w ie lk ie g o  le w e j rę k i n a c i s k a m y  p o c z ą t k o w o  n a  l in ię  ś r o d ­

k o w ą  b r z u c h a  n a  p o z io m i* ,  o d p o w ie d n im  d o  u ło ż e n ia  p ra ­

w e j rę k i,  a n a s tę p n ie ,  n ie  z m n ie j sz a ją c  u c i s k u  le w ą  rę ką , 

s z u k a m y  k ą t n ic y ;  p r z y  t a k im  z a b ie g u  o p ó r ,  s t a w ia n y  u c i-  

s f f lw i  le w ą  rę ką , w y s t ą p u j ą c y ;  ja k ®  s k u r c z  m ię śn i,  crdpo- 

w ie d m o  d o  l in i i  ś r o d k o w e j  b rz u c h a ,  p r z e s z k a d z a  p o n ie k ą d  

p o w s t a n iu  t a k ie g o ż  o p o r u  w  m ie j s c u  b a d a n ia  k ą t n ic y .  Je ś li 

i tą  m e to d ą  n ie  u d a  s ię  w y c z u ć  k ą t n ic y ,  w  n ie k t ó r y c h  

p r z y p a d k a c h ,  z w ła s z c z a  p r z y  w y s o k ie m  jej u s a d o w ie n iu ,  

m o ż n a  ją  c z a sa m i w y c z u ć  ( O b  r  a  z c p w ) m e to d ą , k t ó r ą  st<ł- r 

s u j e m y  p r z y  w y m a c y w a n iu  n e re k . L e c z  i ta  m e to d a  n ie  

z a w sze  "d a je  w y n i k i  d o d a tn ie .  W o b e c  te g o  za  p u n k t  w y i  

śc ia  p r z y  b a d a n iu  k ą t n ic y  z w f k ł c m  b ra ć d m ię ś ie ń - lę d ź w io w o -  

u d o w y ,  k t ó r y  n a j ła tw ie j  w y c z u w a  s ię  w  p o z io m e m  p o ło ż e ­

n iu  c h o r e g o  z n ie e o  p o d n ie s io n ą  i o b r ó c o n ą  n a  ze w n ą t rz  

p ra w ą  d ó ln ą  k o ń c z y n ą ;  w  te m  p o ło ż e n iu  n a p ię c ie  m ię ś n ia  

je st  n a jw ię k sz e .  M o j a  w ię c  m e to d a  je s t  z b l iż o n a  d o  tej, 

k t ó r ą  n ie d a w n o  O g ło s i l i  P ro f.  J a w o r s k i  i Ł a p i ń s k i  d la  

m a c a n ia  w y r o s t k a  r o b a e z k o w e g o .  R ó ż n ic a  p o le g a  n a  t e m ; 

że  P rd f. J a w o r s k i  i Ł a p i ń s k i  z a d o w a ln ia ją  s ię  p o d n ie ­

s ie n ie m  k o ń c z y n y  o  p ó ł  m e tra , n ie  o k rę c a ją c  jej n a ze w n ą t rz .  

P o r ó w n u ją c  p o  z a p o z n a n iu  s ię  z m e to d ą  P ro f.  J a w o r ­

s k i e g o  o b y d w ie  m e to d y ,  d o s z e d łe m  ie d n a k  d o 'w n i o s k u ,  

że  p r z y  s t o s o w a n iu  m o je j m e t o d y  m ię s ie ń  lę d ź w io w o - u d o w y  

w y s tę p u je  o w ie le  w y ra z 'n ie j,  n iż  p r z y  m e to d z ie  P r o f  J a- 

w  o r s k i  e g  o, p r z y  k tó re j  n a p ię c ie  m ię ś n i  je st  m n ie jsze . 

R z e c z ą  je st  z ro z u m ia łą ,  że  i tą  m e to d ą  n ie  z a w sz e  p o w ie ^  

d z ie  s ię  w y c z u ć  k ą tn ic ę .  Z n a c z n y  ro z w ó j  p o d ś c ió ł k i  t łu s z ­

czo w e j, s i ln e  n a p ię c ie  p o w ło k  b r z u s z n y c h ,  o b e c n o ś ć  p u c h ­

l in y  b rz u sz n e j ,  s i ln e  w z d ę c ie  b rz u c h a ,  w y b i t n a  b o le s n o ś ć  

m ie j s c o w a  i in n e  w a r u n k i  m o g ą  p r z y c z y n ić  s ię  d o  u je ­

m n y c h  w y n i k ó w 'b a d a n ia .  O b r a z  c o w  n a  109  p o d d a n y c h  

b a d a n iu  m ę ż c z y z n  w y c z u ł  k ą t n ic ę  u 56, w ię c  w  5 1 ,4 % *  

n a  60 z a ś  k o b ie t  u  35 P ro f.  J a w o r s k i  i Ł a p i ń ­

s k i  n a  800 m ę ż c z y z n  w y c z u l i  ją  44o "('55 0/^| ra zy , w  tej 

l ic z b ie  n a  352  p r z y p a d k i  o  p o w ło k a c h  g r u b y c h  lu b  n ie p o ­

d a t n y c h  99  (28 ,1 % )  ra zy . M n ie  n a  305  m ę ż c z y z n  p o w io d ło  

s ię  w y c z u ć  z d r o w ą  k ą t n ic ę  162  ra zy , w ię c  w  5 3 ,1 % .

M u s z ^ ™  je sz c z e  z a z n a c z y ć ,  że  w  t y c h  p r z y p a d k a c h ,  

w  k t ó r y c h  b a d a n ie  k ą t n ic y ,  z a r ó w n o  j a k  w y r o s t k a  r o b a : 

c z k o w e g o  je st  n a d e r  w a ż n e  d la  r o z p o z n a n ia  c h o r o b y ,  p r z e ­

p r o w a d z a m  b a d a n ie  n a  c h o ry m ,  z n a jd u j ą c y m  s ię  w  c i e ­

p ł e j  k ą p i e l i ,  k t ó r a  z m n ie j sz a  z n a c z n e j  m ie rz e  n a p ię ­

c ie  p o w ło k  b r z u s z n y c h  "  p rz e z  to  o g r o m n ie  u ła tw ia  d o s tę p  

d o  n a r z ą d ó w  g łę b o k o  le żą c y c h .

B a d a j ą c  k ą t n ic ę , 1 m u s im y  -w y ja śn ić  s o b ie  jej p o ło ż e ­

nie, s t o p ie ń  ru c h o m o ś c i,  w ła ś c iw o ś c i  „jej śc ia n ,  r o z m ia r y  jej 

św ia t ła ,  z a w a r t o ś ć  i s t o p ie ń  b o le s n o ś c i  p r z y  u c isk u .

P o ła ż e n ie  k ą t n ic y ,  je ś l i w y łą c z y ć  ró ż n e  zbeftizenia, 

z m ie n ia  s ię  w  w a r u n k a c h  p a t o lo g ic z n y c h  w  t y c h  p r z y p a d ­

k a c h ,  g d y  W y s tę p u je  s k r ó c e n ie  jej k re z k i.  Z j a w i s k o  to  c z ę ­

s to  s p o t y k a m y  u  c h o r y c h  n a  r a k a  k ą t n ic y  lu b  g r u ź l ic z e  jej 

z m ia n y ,  g d y  k r e ź k a  k ą t n ic y  i o k r ę ż n ic y  w stę p u ją c e j  u le g a

r a k o w a t e m u  lu b  g r u ź l ic z e m u  n a c ie k o w i  i w s k u t e k  te g o  

ś c ią g a  $ię. W  t y c h  p r z y p a d k a c h  z n a jd u je m y  w y s o k ie  u ło ­

że n ie  k ą t n ic y .

R u c h o m o ś ć  k ą t n ic y  w  s t a n a c h  p a t o lo g ic z n y c h  m o ż e  

u le g a ć '. r ó w n ie ż  z m ia n o m .  J u ż  N o t h n a g e l  u w a ż a ł  za  n a d ­

z w y c z a j  c e c h u ią c e  d la  r a k a  k ą t n ic y ,  że  za ję ta  tą s p r a w ą  

k ą t n ic a  je st  w  w y s o k im  s t o p n iu  r u c h o m ą ;  tę  r u c h o m o ś ć  

t łó m a c z y ł  o n  z n a c z n e A i r o z c ią g n ię c ie m  k re z k i.  W  w ię k s z o ­

ś c i j e d n a k  p r z y p a d k ó w  z n a jd u je m y  o b n iż e n ie  r u c h o m o ś c i  

k ą t n ic y ,  n ie k ie d y  n a w e t  z u p e łn e  u n ie r u c h o m ie n ie  k ą t n ic y ,  

z a le ż n e  o d  z ro s tó w . T a k  np . w  ra z ie  r a k o w e g o 'z a j ę c ia  k ą t ­

n ic y ,  p ie r w o t n a  z n a c z n a  jej r u c h o m o ś ć  o b n iż a  s ię  i n a w e t  

z n ik a  sy d a l s z y m  'p rze h ie g -u  c h o ro b y ,  g d y  s p r a w a  n o w o t w o ­

ro w a  p o  n a c ie c z e n iu  ś c ia n e k  s z e r z y  s ię  n a  k r e z k ę  lu b  w y ­

w o ła  z le p n e  kzapa len ie  otaizgwnej. T o  sam o; fetoauje s ię  i d o  

g ru ź lic ły  k ą t n ic y ;  k ą t n ic a  je st  r u c h o m ą  t y l k o  d o  te g o  cza su , 

pójc i s p r a w a  c h o r o b o w a  o g r a m c z a  s ię  t y lk o  d o  ś c ia n e k -  

i n ie  p rz e jd z ie  n a  o t rze w n ą .

; O o  s ię k c lo t y c z y  w ła ś c iw o ś c i  ś c ia n e k  k ą t n ic y j  to  o n e  

z m ie n ia ją  s ię  w  ra z ie  r o z w o ju  w  k ą t n ic y  n o w o t w o r ó w  lu b  

w  z a p a le n ia c h  k ą t n i c y  b ę z  lu b  z je d n o e ż e s n e m  za ję c ie m  

w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o .  P r z y p a d k i  z a p a le ń  b e z  u d z ia łu  w y ­

ro s t k a ,  p rz e b ie g a ją c e  p o d  o b r a z e m  k l in i c z n y m  z a p a le n ia  

w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o ,  są  w ie lc e  p o u c z a ją c e  i n a d e r  w a ­

żne , p o n ie w a ż  d o w o d z ą  o n e  s t a n o w c z o  m o ż l iw o ś c i  p ie r w o ­

t n e g o  z a p a le n ia  k ą t n ic y  w  p o s t a c i  4yphlitis-s+ercoralis, k tó re  

w ię k s z o ś ć  k l in i c y s t ó w  z u p e łn ie  o d rz u c a .  W  p r z y p a d k a c h  

ro z w o ju  n o w o t w o r ó w  z ło ś l iw y c h ,  n a jc zę śc ie j  ra k a ,  k s z ta łt  

k ą t n ic y .1 m o ż e  d o  t a k ie g o  s t o p n ia  s ię  zm ie n ić ,  że*ijej ś c ia n  

ju ż  s ię  w ię c e j n ie  w y c z u w a ,  z a le ż n ie  o d  te go , że  r a k  w z ra ­

s ta  n a  o b ję to ś ć  p rz e w a ż n ie  w s k u t e k  n a g r o m a d z e n ia  s ię  m a s  

r a k o w y c h  b e z  w y b i t n e g o  o d d z ia ły w a n ia  że s t r o n y  t k a n k i  

'o t a c z a ją c e j ;  w  t y c h  p r z y p a d k a c h  z n a jd u je m y  n o w o t w ó r

0  b a r d z o  w y r a ź n ie  ś c ię t y c h  b r z e g a c h  ( O  b  r a  z c  o  w ), a n a d  

n im  o k rę ż n ic ę  w s tę p u ją c ą  ze z ą r u b ia łe m i n ie ra z  ś c ia n a m i.  

P rz e c iw n ie ,  w  g r u ź l ic y  k ą t n ic y  i W y p r a w a c h  z a p a ln y c h  w y  

c z u w a m y  z u p e łn ie  w y r a ź n ie j  s a m ą  k ą tn io ę ,  k tó re j  k s z t a łt y

1 s p rę ż y s t o ś ć  p o z o s t a ją  z a c h o w a n e ,  w  t y c h  ra z a c h  ..śc ian y  

k ą t n ic y  są  z g r u b ia ła *  n a c ie k łe ,  nąro iek w  k ie r u n k u  k u  g ó r z e  

s t o p n io w o  z m n ie j sz a  się.

(C . d. n.)

Z oddziału II. w Szpitalu Wolskim w Warszawie.

Badania nad czynnością układu tętn iczego  
w stwardnieniu tętnic (a rte r io sc le ro s is ) . ,

P o d a ł

Kazimierz R zętk ow sk i,  o r d y n a t o r  o d d z ia łu .

(D okończen ie ).

N a  z a sa d z ie  p o w y ż s z e g o  m o ż e m y  ju ż  o b e c n ie  u p r z y ­

t o m n ić  'JcHoie, w  jakie, s p o s ó b  a z o t y n  a m y lo w y  d z ia ła  n a  

u k ła d  k r ą ż e n ia  c h o r y c h  n a  s tw a rd n ie n ie  tę tn ic . P r z e d e w s z y s t ­

k ie m  w id z ie liśm y ,  że  w e  w s z y s t k ic h  b a d a n y c h  p r z e z e m n ie  

p r z y p a d k a c h  [B .N  o b n iż a ł  c iś n ie n ie  tę tn icze , k t ó r e  s p a d a ło  

w  n ie k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  n ie zn a c zn i®  —  t a k  j a k  u  lu d z i
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z d r o w y c h ,  w in n y c h  z n o w u  b a r d z o  z n a c z n ie ,  b o  aż d o  3 9 %  
w y s o k o ś c i  [p o p rz e d n ie j .  W  t e n  s p o s ó b  s tw ie rd z i l i ś m y ,  że 
u z n a c z n ie  p r z e w a ż a ją c e j  l i c z b y  c h o r y c h  n a  s t w a r d n ie n ie  
t ę t n i c  p o d n je s i e n i e  c i ś n ie n ia  t ę t n i c z e g o  j e s t  w y w o ł a n e  n ie  
p r z e z  s t a łe  o rg a n ic z n e  z e s z ty w n ie n ie  w s z y s tk ic h  tę tn ic ,  lecz  
ra c z e j  p rz ez  c z y n n o ś c i o w y  s k u r c z  ic h  w ięk szo śc i  (n a  o b w o ­
dzie) ,  R o z lu ź n ie n ie  t ę t n i c  p o d  w p ły w e m  A N  u  c h o r y c h  n a  
s tw ard n ien ie *  t ę t n i c  j e s t  z n a c z n e  i c i ś n ie n ie  t ę tn ic z e  r o z k u r ­
c z o w e  s p a d a  u  n ic h  d o  l iczb  b h z k ic h  n o r m y  lu d z i  z d r o ­
w y c h ,  acz  n i e c o ;w y ż s z y c h .  S tw ie r d z iw s z y  o w o  ro z lu źn ien ie ,  
d o  k t ó r e g o  j e s t  z d o ln e  d r z e w o  t ę tn ic z e  u  c h o r y c h  n a  s t w a r ­
d n i e n i e  tę tn ic ,  w id z ie l iś m y  d a le j ,  że  u  p rz e w a ż a ją c e j  w ię ­
k sz o ś c i  t y c h  c h o ry c h  o b n iż e n ie  c iś n ie n ia  n ie  j e s t  s k u t k i e m  
o s ł a b ie n i a  se rc a ,  k t ó r e  w  w ie lu  r a z a c h  p r a c u j e  n a w e t  s ilniej.  
T y l k o  w  n ie w ie lk ie j  l i c zb ie  p r z y p a d k ó w  m a m y  d o  c z y n ie ­
n ia  p r a w d o p o d o b n i e  z o b ja w a m i  m n ie j  s i lne j  p r a c y  s e r c a  
(z m n ie j s z e n ie  s ię  i io czy n u :  T ę t n o > X  A m p l i t u d a  w o k re s ie  
w d y c h a n i a  A N ) .  T u  w  s p a d k u  c iś n ie n ia  m o ż n a b y  ' u z n a ć  
w s p ó łd z i a ła n i e  ze s t r o n y  n i e d o s t a t e c z n e j  d z ia ła ln o śc i . tg e rca .  
A to l i  w  w ię k sz o ś c i  p r z y p a d k ó w  w z r o s t  w  o k re s ie  <wdycha- 
n ia  A N  i lo c z y n u  T X  A  z d a je  się ś w ia d c z y ć  o w zm o że n iu  
s ię 1 p r a c y  se rca ,  k t ó r e  m i m o  to  z g o ła  n ie  p o t r a f i  p o k r y ć  
s p a d k u  c iś n ie n ia .  W  t y c h  r a z a c h  m a m y  n ie w ą tp l iw ie  d o  
c z y n ie n ia  ze  s t a ł e m  i o r g a i r c z n e m  z e s z ty w n ie n ie m  śc ia n  t ę ­
tn i c  t r z e w n y c h .  N a w e t  u t y c h  c h o ry c h ,  u  k t ó r y c h  p r a c a  
se rc a ,  w  p o s t a c i  i l o c z y n u  T X  A  p r z e d s t a w i o n a ,  u le g ł a  
w b a d a n i a c h  n a s z y c h  z m n ie js z e n iu ,  n ie  j j * j  z g o ła  w y łą ­
c z o n e  n i e r u c h o m e  z e s z ty w n ie n ie  t ę t n i c  t r z e w n y c h ,  b o w ie m  
p rz y p u s z c z a ć ,  d ż e  a z o ty n  a m y l u  d z ia ła ł  tu  (p ie rw o tn ie  n a  
s e r c e ,  z m n ie j s z a ją c  j e g o  s p r a w n o ś ć ,  b y ł o b y  to  m n i e m a ć  
w b r e w  n a s z y m  d o t y c h c z a s o w y m  w ia d o m o ś c io m  o d z ia ła n iu  
f a r m a k o l o g ic z n e m  t e g o  ś r o d k a ,  k t ó r y  j e s t  » p a r  e x c e l le n c e «  

n a c z y n i o r u c h o w y m .

Z w r ó ć m y  się te r a z  d o  ro z p a t r z e n i a ,  j a k  s i ę  z a c h o ­
w u j e -  u k ł a d  t ę t n i c z y  p ' o o d s t a w i e n i u  A N . J a k  to  
z a u w a ż y l i ś m y  p o w y ż e j ,  u  z d r o w y c h  p o w r a c a  o n  n ie z w ło ­
c zn ie  b e z  ż a d n y c h  w y b i tn i e j s z y c h  w a h a ń  d o  n o r m y .  S tw ie r ­
d z a  to  n a s t ę p u ją c e  z e s t a w ie n ie :

T ę tn c Ciśnienie tę tn icze  
skurczow e rozkurczow e

67 
96
68

76
94
78

124 
1 T2*
125

117
' 1 1 0
113

D r O.

102
93

1 0 1

Stud. Z.

95
92
97

A m pli tuda

22- p rzed  AN 
19 podczas  AN 
24 w  2 — 3 min. po 

odst .  AN.

19 p rz e d  A N  
18 podczas AN 
16 w  2— 3»- min. po 

odst. AN.

J a k  w id z im y ,  u k ł a d  t ę t n i c z y  u  z d r o w y c h  p o ­
s i a d a  e l a s t y c z n o ś ć  d o s k o n a ł ą ,  t. j. p o  r o z c i ą g n ię ­
c iu  w ra c a  d o  w y m ia r ó w  p o p r z e d n i c h  n iezw ło c z n ie ,  n a  co  
w s k a z u ją  n i e z n a c z n e  ró ż n i c e  w  c iś n ie n iu  r o z k u r c z o w e m  
( 1 —2 m m .)  p r z e d  i p o  AEjt; b ę d ą c e  w  k a ż d y m  iją-zie w  g r a ­
n ic a c h  b ł ę d u  n a sz e j  dz is ie jsze j  m e t o d y  p o m i a r ó w  s f igm o- 
m a n o m e t r y c z n y c h

P r z e jd ź m y  d o  c h o ry c h  n a  s t w a r d n i e n i e  tę tn ic .

N r  I. 

T ę tn o

92

100

90
792
93
93
84

C iśnienie  tętnicze 
skurczow e rozkuręźow e

A m p li tu d a ‘C zas

1.80-

132

158
/ l l
160
178
16 !
180

p rzed  AN 

158 

podczas AN

po  AN

142
161
146
163

18
5 7
20

godz. 12,56'

zaraz po  odst. 

1 -a
i , 5'
1 ,1 0 '

"17 n a  d rug i  dzień.

W id z i m y  tu, że  p o  o d s t a w i e n iu  A N  je s z c z e  w  14  m i n u t  
r o z lu ź n io n e  n a c z y n i a  n ig ; p o w r ó c i ły  d o  k a l i b r u  p o p r z e d n i e g o ;  
w id z im y  tu  te ż  ~ d o s y ć  ‘z n a c z n e  w a h a n ic - w  c i ś n ie n iu  r o z k u r ­
c z o w e m  i w  a m p l i tu d z ie .

N r  II. 

T ę tn o Ciśnienie tę tn icze  A m p li tu d a  fczas 
skurczow e ' rozkurczowe

p rzed  AN

i o ł ^ 172 149 23

podczas AtN

114 1.48 123 25

po AN
100 158 13Ą ' 20

96 154 132 22
1 ® V 150- 135 -" 1 9

99 150 1 1 2 18

8
16
23

W i d z i m y  tu ,  że  n a w e t  p o  u p ły w ie  23  m i n u t  p o  o d ­
s t a w ie n iu  A N  c iśn ie n ie  n ie  w ró c i ło  j e s z c z e  d o  n o r m y  i r ó ­
żn ica  w  c i ś n ie n iu  r o z k u r c z o w e m ^ w y n o s i ł a  je s z c z e  1 7  m m .

N r  III. 

T ę tn o Ciśnienie  tę tn icze  -Amplituda Czas
skurczow e rozkurczow e

p rzed  'AtN-1

75 2 1 1 169 42

podczas AN

98 136 103 •33

p o  AN

68 218 . -„168 50
70 195 157 '38
78 4 190 162 28

w 4 min. 
9  »

•30 »

P r z y p a d e k  t e n  u w y d a t n i a  b a r d z o  i n t e r e s u j ą c e  z ja w isk o ,  
m ia n o w ic ie  te ż  p o d s k o k  z n a c z n y  c i ś n ie n i a j j  s k u r c z o w e g o  
i a m p l i t u d y  b e z p o ś r e d n io  p o  o d s t a w i e n iu  A N .  C zy  o z n a c z a ć  
to  m a  z n a c z n e  w z m o ż e n ie  s k u r c z o w e g o  r z u tu  k r w i  p o  o k re s ie  
A N  ro z lu ź n ie n ia  tę tn ic ,  j a k o  n a s t ę p s tw o  w y p o c z y n k u  s e r c a  
w  fazie  t e g o  r o z l u ź n i e n i a 1? N a  to  p y t a n i e  n ie  m o g ę  tu  z n a -  
leść  o d p o w ie d z i .  P o z a t e m  i t u  w id z im y ,  że t ę t n i c e  n ie  w r a ­
c a ją  s z y b k o  d o  n o rm y ,  t a k  j a k  w  d w ó c h  p o p r z e d n i c h  p r z y ­
p a d k a c h .
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N r IV. 

T ę tn o Ciśnienie tę tn icze  A m p li tu d a  Czas 
skurczow e rozkurczow e

70 199

p rzed  A N  

173 26

76 1.60

podczas A N  (!) 

125 |

66 198

po  odstaw. AN 

175 23

148

podczas A N  (II) 

129 1 | )

p ?  c .180

po  odstaw. A N  (l"£j 

156 24

23 w 5 min.

24 w 6 min.

W  t y m  p r z y p a d k u  p o d a n o  A N  d w u k r o t n i e ;  z a  k a ż d y m  
r a z e m  c i ś n ie n i e  o p a d a ło ,,1<t p r z y c z e m  za d r u g i m  r a z e m  (II) 
o p a d ło  o n o  z n a c z n ie  w ięce j .  W i d o c z n ie  A N  d z ia ł a  s i ln ie j  
ew. roz luz 'n icn ie  w ię k s z e  n a s t ę p u j e  w ó w c z a s ,  k i e d y  u k ł a d  
t ę t n i c z y  ju ż  ra z  p r z e d  t e m  p o d l e g ł  ro z lu ź n ie n iu .  .Z a  p i e r w ­
s z y m  raze m , w b r e w  t e m u  c o ś m y  wridzieli w p r z y p a d k a c h  
p o p r z e d n i c h ,  u k ł a d  t ę t n i c z y  p o w r ó c i ł  s z y b k o  i d o  n o rm y ,  za 
d r u g i m  j e d n a k  ra z e m ,  p o  w ię k s z e m  ro z lu ź n ie n iu ,  je s z c z e  
w  6 m i n u t  n ie  s k u r c z y ł  s ię  o n  d o  r o z m ia r ó w  p o p r z e d n i c h .

N r  V.

T ę tn o C iśn ien ie  tę tn icze  
skurczow e ro zk u rczo w a

przed  AN

A m p li tud a  Czas

94 157 134 

podęzas  AN

23

13£ ' 124 102

po odstaw . AN

22

127 106 21 w 5 min.
90 .153 1 1 0 23 w 9 min.

N r  VI.

144 1.28 16  w 1.5— 18 min.

T  ę tno Ciśnienie  tętnicze 
skurczow e rozkurczow e

p rzed  AN

A m p li tu d a  .Czas

58 144 117 

podczas  AN

27

72 1 1 2 96 

po A N

16

62 122 103 19 zaraz po odst.
66 356 104 26 w  8 min.
60 130 107 te i ł3  w 20 min.

O s t a t n i e  d w a  p r z y p a d k i  d o t y c z ą  s tw a r d n ie n i a  t ę t n i c  
z n i e z n a c z n e m  w z m o ż e n i e m  c iśn ien ia .  M i m o  to  j e d n a k  i tu  
w id z im y  w y b i tn i e  z w o ln io n y  p o w r ó t  d o  w y m ia r ó w  p o p r z e ­
d n ic h  tę tn ic .

S ą d z ę ,  żp p o w y ż s z y c h  p r z y p a d k ó w ,  w  k tó r y c h  w id z im y  
p r a w ie  j e d n o b r z m i ą c y  o d c z y n  u k ł a d u  t ę t n i c z e g o  na*. d z ia ­
ła n i e  A N  w y s ta r c z y ,  a b y  s c h a r a k t e r y z o w a ć  w p ły w  A N  n a  
u k ł a d  t ę t n i c z y  u c h o r y c h  n a ł  s t w a r d n ie n ie  t ę t n i c  i z a c h o ­
w a n ie  s ię  t e g o ż  u k ła d u  w o b e c  r o z l u ź n ia n i a  s ię i . j e g o  części . 
S t r e ś ć m y  tu  to , c o ś m y  p o w y ż e j  s tw ie rd z i l i  d o ty c h c z a s .  W i ­
d z ie l iś m y ,  że  A N ,  k t ó r y  ro z lu ź n ia  t ę t n i c e  g ó r n e j  p o ło w y  
c ia ła ,  u  ludz i  z d r o w y c h  w y w o łu je  b a r d z o  n ie z n a c z n e  o p a ­

d a n ie  c i ś n ie n i a  t ę t n i c z e g o  r o z k u r c z o w e g o , b ę d ą c e  n a w e t  
w g r a n i c a c h  b ł ę d ó w  n a śz e j  m e t o d y k i  s f ig m o m a n o m e t r y -  
czne j .  P o  o d s t a w i e n iu  A N  u lu d z i  z d r o w y c h , ' I c tó r y c h  u k ł a d  
t ę tn ic z y  p o s i a d a  f i z y o lo g ic z n ie  d o s k o n a ł ą  e la s ty c z n o ś ć ,  c i ­
ś n i e n ie  beżzw łocznfie  p o w r a c a  d o  p o p r z e d n i e j  n o r m y .  Z a c h o ­
w a n ie  s ię  c i ś n ie n i a  r o z k u r c z o w e g o  u  c h o r y c h  n a  s t w a r ­
d n ie n i e  t ę t n i c  p o d  w p ły w e m  A N  j e s t  z u p e łn i e  in n e .  P r z e ­
d e w s z y s t k i e m  s p a d e k  j e g o  b y w a  t u  zazw y c z a j  b a r d z o  z n a ­
c z n y  i w z n a c z n e j  częśc i  p r z y p a d k ó w  is tn ie je  o n  p o m i m o  
w z m o ż o n e j  p r a c y  s e r c a ,  co  ś w ia d c z y ,  że  n ie  w  s e r c u  tk w i  
primum movens s p a d k u  c iśn ien ia .

D a le j  n ie z m ie r n ie  c h a r a k t e r y s t y c z n e  j e s t  z a c h o w a n ie  
s ię  u k ł a d u  t ę t n i c z e g o  u  c h o r y c h  na  s t w a r d n ie n i e  t ę t n i c  
w  p o r ó w n a n i u  ze  z d r o w y m i  p o  o d s t a w i e n iu  A N .  G d y  u  z d r o ­
w y c h  W id z ie l iśm y  n iezw łoczn i^  p o w r ó t  d o  n o r m y ,1 t o  u  c h o ­
ry c h  n a  s t w a r d n ie n i e  t ę t n i c  r o z lu ź n io n e  ew . r o z c i ą g n ię t e  t ę ­
tn ice- n ie  p o w r a c a j ą  d o  n o r m y  zaraz , lecz  p r z e c i w n i e  k u r c z ą
się ztwolna, tak , że  n a w e t  p o  u p ły w ie 1/ę .g o d z in y
c iś n ie n ie  je s z c z e  n ie  o s ią g a  l iczb  p i e r w o t n y c h .  T o  p o w o ln e  
k u r c z e n i e  s ię  t ę t n i c  p o  o d s t a w i e n iu  A N  z d a r z a  się też  w  ty c h  
p r z y p a d k a c h  s t w a r d n ie n ia  tę tn ic ,  w  k t ó r y c h  c iś n ie n ie  j e s t  
m a ło  w z m o ż o n e ,  a s p a d e k  j e g o  p o  A N  w z g lę d n ie  n iew ie lk i  
(p rzyp .  VI,).

W  z w ią z k u  z te m ,  c o ś m y  w y łu sz c z y l i  n a  w s tę p ie ,  s p a  
d e k  c i ś n ie n ia  u  c h o r y c h  n a  s t w a r d n ie n i e  t ę t n i c  p o d  w p ł y ­
w e m  A N ,  zw ła sz c z a  g d y  to w a r z y s z y  m u  w z m o ż e n ie  p r a c y  
s e r c a ,  n a le ż y  o b ja ś n i a ć  b r a k i e m  w y r ó w n a w c z e g o  
s k u r c z u  t ę t n i c  t r z e w n y c h ,  k t ó r y  t e n  s p a d e k  w y r ó ­
w n y w a  u lu d z i  z d ro w y c h .  S tw ie r d z i l i ś m y  te d y ,  że  w  z n a ­
cz ne j  w ię k s z o ś c i  p r z y p a d k ó w  s t w a r d n i e n i a  t ę t n i c  z n a d -  
m i e r n e m  c iś n ie n ie m  tę t n i c e  t r z e w n e  t r a c ą  z d o ln o ś ć  k u r c z e ­
n ia  się, p r a w d o p o d o b n i e  n a  s ta łe .  W o b e c  zaś  te g o ,  że  t ę ­
tn ic e  o b w o d o w e  z d o ln e  są  d o  ro z lu ź n ia n ia  się,* co  m o ż e m y  
z ł a t w o ś c ią  u w y d a t n i ć  w  k a ż d y m  p o s z c z e g ó l n y m  p r z y p a d k u  
z a p o m o c ą  A N  — w z m o ż o n e  c iś n ie n ie  t ę t n ic z e  u  c h o r y c h  
n a  s t w a r d n ie n ie  tę tn ic ,  m u s im y  u w a ż a ć  za  n a s t ę p s t w o  s t a ­
ł e g o  i o r g a n  l c z n  e g  o z w ę ż e n i a  s i ę  i u n i e r u c h o ­
m i e n i a  d r z e w a  t ę t n i c z e g o  t r z e w n e g o ,  co  w y w o ­
łu je  p r z e p e ł n ie n i e  t ę t n i c  o b w o d o w y c h  i w z m o ż e n ie .^ c iśn ie ­
nia. I s to ta  t e d y  s p r a w y  c h o r o b o w e j ,  u w y d a tn i a j ą c e j  s ię  k l i ­
n ic z n ie  j a k o  s t w a r d n ie n ie  t ę t n i c  ze w z m o ż o n e m  c iś n ie ­
n ie m  tk w i  w  ś c i a n a c h  t ę t n i c  t r z e w n y c h ,  k t ó r y c h  z e s z ty w n ie ­
n ie  w y w o łu je  z j e d n e j  s t r o n y  w z m o ż e n i e  c i ś n ie n ia  i p r z e ­
p e łn i e n ie  k r w ią  n a c z y ń  o b w o d o w y c h ,  z d ru g ie j  zaś  —  p r z e ­
r o s t  se rc a ,  p o z b a w i o n e g o  te j  s im te c z n e j  p o m o c y ,  j a k ą  m u  
d a j ę  p r a w id ł o w o  k u r c z ą c y  ęaę) u k ł a d  t ę t n i c z y  j a m y  b rz u s z n e j .  
P o g lą d ,  j a k i  t u  n a  i s to t ę  s t w a r d n ie n ia  t ę t n i c  ze  w z m o ż o ­
n e m  c i ś n ie n i e m  w y p o w i a d a m ,  n ie  o d p o w i a d a  d o t y c h c z a s o ­
w e m u  p o g lą  ow i n a  t ę  sp r a w ę ,  z w ią z a n e m u  z p o j ę c i e m  
t. zw. zplethora abdominalis«. C o  o z n a c z a  t e n  t e r m i n :  »ple- 
lhota abdominalis«, t e g o  n a u k o w o  n ik t  d o ty c h c z a s  n ie  w y ­
ja śn i ł .  M a  o n  o d p o w i a d a ć  p o ję c iu  p r z e p e łn ie n i a  k r w ią  u k ł a d u  
tę tn ic& ego  j a m y  b rz u s z n e j ,  j a k i e  is tn ie je  j a k o b y  u c h o r y c h  
n a  s t w a r d n ie n ie  t ę t n i c  ze w z m o ż o n e m  c iś n ie n ie m .  T o  p e w n a  
że  d o  d z iś  n ik o m u  n ie Ą u d a ło  s ię  d o w ie ś ć ,  c z y  t a k i e  prze*- 
p e łn i e n i e  is tn ie je  w  r z e c z y w is to śc i .

M o je  d o ś w ia d c z e n ia ,  z k t ó r y c h  p o w y ż e j  z d a ł e m  sp ra w ę ,  
p r z e m a w i a j ą  za  t e m ,  że u  c h o u y c h  n a  s t w a r d n i e n i e  tę.tnic ze 
w z m o ż o n e m  c i ś n ie n i e m  i s t n i e j e  n ie  p r z e k r w ie n ie  (plethora), 
a le  racz e j  n i e d o k r w i e n ie  j a m y  b rz u s z n e j  (ischaetnia abdomi
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nalis) i p r z e k r w ie n ie  o b w o d o w e  (plethora peripherica). D a ls z e  
b a d a n i a  w y ja ś n ią ,  o  ile  p o g l ą d  t e n  j e s t  s łu szn y .  T o  ty lk o  
z a z n a c z y ć  tu  j e s z c z e  p r a g n ę ,  że a z o ty n  a m y lo w y ,  s t o s o w a n y  
ro z w a ż n ie ,  je s t  d o s k o n a ł y m  .ś ro d k iem  b a d a n i a  sp raw n os 'c i  
c z y n n o ś c io w e j  u k ł a d u  t ę t n i c z e g o  u lu d z i  z d r o w y c h  i c h o ­
ry c h ,  ś r o d k ie m ,  k t ó r y  w ty m  c e lu  p o w in i e n b y  z n a le ź ć  b a r d z o  
s z e r o k ie  z a s t o s o w a n ie  p r z y  ło ż u  c h o re g o .

Opinia krajowej Rady zdrowia
w  s p ra w ie  z a r z u tó w  »K ółka  l e k a rz y  w K ry n icy «  co do 

n iedba łe j  a d m in is t r a c y i  t e g o  z d ro jo w is k a .

(Przyjęto na posiedzeniu 24. października 1908 jednomyślnie.)

D la  w y ja ś n i e n i a  s p r a w y  z a rz u tó w ,  p o d n ie s io n y c h  p rz e ­
c iw  Z a rz ą d o w i  K r y n ic y ,  p o t r z e b a  n a  w s tę p i e  p o z n a ć  p o ­
k r ó t c e  je j  p r z e b ie g .  B y ł  o n  zaś  n a s t ę p u j ą c y :  W  d n i u  1 2 . 
p a ź d z i e r n ik a  19 0 7 , w y s ła ło  » K ó łk o  l e k a r z y  w  K ry n ic y «  d o  
M i n i s t e r s tw a  r o l n ic t w a  m e m o r y a ł ,  w y t y k a j ą c y  r ó ż n e  n i e p r a ­
w id ło w o ś c i  w  g o s p o d a r c e  z a r z ą d u  z d ro j o w e g o  i p r z e w id u ­
ją c y  z g u b n e  s k u tk i  t a k i e g o  s t a n u  rzeczy .  Z a r z u ty  K ó łk a  le ­
k a r z y  s t r e s z c z a j ą  s ię  g łó w n ie  w n a s t ę p u j ą c y c h  c z te r e c h  p u n ­
k t a c h :  1 ) w a n n y  w k ą p ie l a c h  m i n e r a l n y c h  p o d g r z e w a j ą  za ­
w a r t ą  w n ic h  w o d ę ,  co  m o g ło  b y ło  s p o w o d o w a ć  t r a g ic z n e  
w y p a d k i ,  g d y b y  n ie  n a ty c h m i a s t o w a  p o m o c  l e k a r s k a ,  o s o b y  
zaś  p o s z k o d o w a n e  t y l k o  d z ię k i  p r o ś b o m  l e k a r z y  p o w s t r z y ­
m a ły  się o d  w k r o c z e n ia  n a  d r o g ę  s ą d o w ą  ze s w o je m i  p re -  
t e n s y a m i .  2 ) B o r o w in a  u ż y w a n a  d o  s p o r z ą d z a n ia  k ą p ie l i  
je s t  ź le  r o z d r o b n i o n a ,  z a w ie ra  s k o r u p y ,  t r zask i ,  p a ty k i  i t. p., 
a  to  z raża  d o  K r y n i c y  p u b l i c z n o ś ć  z le p s z y c h  k las .  3 ) W y ­
p a d k i  d u r u  j e l i t o w e g o  p o ja w ia j ą  s ię  o d  s z e r e g u  l a t  w  K r y ­
n icy ,  b e z  w i d o k u  p o p r a w y ,  p o n ie w a ż  b r a k  o g ó ln e j  k a n a l i -  
zacy i  i w o d o c ią g ó w .  4 ) C ią g łe  są s k a r g i  p u b l i c z n o ś c i  n a  
złe p o t r a w y  w r e s t a u r a c y a c h .  W  k o ń c u  l e k a r z e  u m y w a ją  
r ę c e  o d  u d z ia łu  w o d p o w ie d z i a ln o ś c i  za  g r z e c h y  Z a rz ą d u  

z d ro jo w e g o .
P is m o  ta k ie ,  w y s to s o w a n e  p rz ez  g r o n o  lu d z i  p o w a ­

ż n y c h  d o  w ła d z y  c e n t r a ln e j  z p o m i n ię c i e m  in s ta n c y i  k r a ­
jo w y c h ,  z z a r z u t a m i  c ię ż k ie g o  k a l i b r u ,  z d o ln y m i  s k o m p r o ­
m i to w a ć  K r y n i c ę  w o c z a c h  r z ą d u  i z n ie c h ę c ić  g o  d o  c z y ­
n ie n i a  p o t r z e b n y c h  w  t e m  z d r o jo w is k u  w k ła d ó w ,  w y w o ła ło  
ł a t w e  d o  z ro z u m ie n ia  z a n ie p o k o je n ie .  M in is t e r s tw o  o d e s ła ło  
m e m o r y a ł  w  d n iu  2 l i s t o p a d a  1907  N a m ie s tn i c tw u  d o  z b a ­
d a n ia  p o r u s z o n e g o  p r z e d m io t u ,  N a m ie s tn i c tw o  z a ś  o d d a ł o  
s p r a w ę  d o  w y ja ś n i e n i a  Z a rz ą d o w i  z d r o j o w e m u  w K ry n ic y .  
L e k a r z  z a k ł a d o w y  w o b s z e r n y m ,  w y c z e r p u ją c y m  w y w o d z ie  
z b i ł  w ię k s z ą  c z ę ść  p o d n ie s io n y c h  b e z  p o p a r c i a  t a k t a m i ,  lu b  
c y f r a m i  z a rz u tó w ,  a r e s z tę  s p r o w a d z i ł  d o  i s to t n y c h  r o z m ia ­
ró w ,  n. p . d o w ió d ł ,  że  p o d g r z e w a n ie  w a n ie n  p o  30  m i n u ­
ta c h  d o c h o d z i  d o  1 lu b  1 1/2 s t o p n ia  R., że  z a te m  n ie  
m o ż e  b y ć  m o w y  o n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  d la  ż y c ia  lu d z k ie g o  
z t e g o  p o w o d u ;  co  d o  ty f u s u  z a ś  o ś w ia d c z a ,  ż e . » o d k ą d  
c. k. N a m ie s tn i c tw o  z a rz ą d z i ło  u le p s z e n ia  w a s a n a c y i  o b ­
sz a r u  d w o r s k i e g o ,  n ie  je s t  m u  w ia d o m e m ,  a b y  n a  t e m  te -  
r y t o r y u m  w y d a rz y ł  s ię  p r z y p a d e k  d u r u  b r z u s z n e g o « .  Z a rz ą d  
z d r o j o w y ,  p r z e s y ła j ą c  t ę  o d p o w ie d ź  w  d n iu  6  m a r c a  b. r. 
N a m ie s tn i c tw u ,  n ie  ta i  ze  sw ej s t r o n y  o b u r z e n i a  n a  K ó łk o  
l e k a r z y  o n i e u z a s a d n io n e  s k a rg i  i z aża len ia .  Z t e g o  w ięc
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p o w o d u  N a m ie s tn i c tw o  w  d n iu  29  k w ie tn i a  b. r. w e z w a ło  
p r z e w o d n ic z ą c e g o  K ó ł k a  i i n n y c h  t e g o ż  c z ło n k ó w  d o  p o ­
d a n ia  k o n k r e t n y c h  f a k tó w  n a  p o p a r c i e  z a rz u tó w ,  p o d n i e s i o ­
n y c h  w m e m o r y a l e  d o  M in is te r s tw a .  Z a rz ą d  K ó ł k a  o d p o ­
w ie d z ia ł  N a m ie s tn i c tw u  29 l ip ca ,  z a o s t r z a j ą c  je s z c z e  m o c ­
nie j  n i e p o k o j ą c y  to n ,  u ż y ty  w  m e m o r y a l e ,  w  k o ń c o w y m  
zaś  u s t ę p i e  w y r a ż a  się t a k :  » n a z w is k  o s ó b  in t e r e s o w a n y c h  
K ó łk o  l e k a r z y  n ie  p o d a j e  z ro z m y s łu ,  a b y  p a c y e n t ó w  n a  
b a d a n i e  ś l e d z tw a  n ie  n a r a ż a ć « . . .  »że w a n n y  p o d g r z e w a ł y  
i p o d g r z e w a ją ,  d o w o d z ą  t e g o r o c z n e  f a k t a  p o p a r z e n i a  n a w e t  
d r u g i e g o  t. j. w y ż sz e g o  s to p n ia ,  k t ó r e  t a k  c. k .  Z a rz ą d o w i ,  
j a k  i l e k a r z o w i  z a k ł a d o w e m u  i s łu ż b ie  ł a z i e b n e j  d o b r z e  są  
w ia d o m e .  O s t a t n i  n ie szc zę ś l iw y ,  n i e d a w n o  z a sz ły  w y p a d e k  
śm ie rc i  w ła z i e n c e  b e z p o ś r e d n i o  po  k ą p ie l i  j e s t  c h y b a  d o ś ć  
w y r a ź n ą  p r z e s t r o g ą  «.

P i s m o  to  p rz e z  Z a rz ą d  z d r o j o w y  o d e s ł a n e  z o s t a ło  N a ­
m ie s t n ic t w u  w  d n iu  23  s i e rp n ia  b. r. W  o ś w ie t l e n iu  p i s m a  
t e g o  g o s p o d a r k a  z d r o j o w a  w K ry n ic y ,  d o p u s z c z a j ą c a  d o  
w y p a d k ó w  ś m ie rc i  z p o w o d u  ź le  u r z ą d z o n y c h  ł a z ie n e k ,  w y ­
g l ą d a  s k a n d a l i c z n ie ,  j e s t  n a  m a ł ą  s k a l ę  p a n a m ą  k ą p ie lo w ą .

D l a  z a o k r ą g l e n ia  te j  c a łe j  r e l a c y i  d o d a ć  n a le ż y ,  że  
w  s ie rp n iu  b. r. o d b y ł  p. c. lc. k r a j o w y  r e f e r e n t  s a n i t a r n y  
k o n f e r e n c y ę  z l e k a r z a m i  w  K r y n i c y  i o m a w ia ł  z n im i  s p r a w y  
d raż l iw e ,  o b j ę t e  o b o m a  p i s m a m i  K ó ł k a  l e k a r z y .  S p r a w y  te  
i w d y s k u s y i  p r z e p r o w a d z o n e j  n a  k o n f e r e n c y i  i w  s p r a w o ­
z d a n iu  p. r e f e r e n t a  s a n i t a r n e g o  w y g l ą d a j ą  c a łk i e m  o d m i e n ­
n ie  i c z y n ią  w ia r o g o d n o ś ć  t w ie r d z e ń  K ó ł k a  l e k a r z y  d o ś ć  
w ą tp l iw ą .  W o b e c  ty c h  r a ż ą c y c h  s p r z e c z n o ś c i  c. k. N a m i e s t ­
n i c tw o  o d d a ł o  d n ia  22  w rz e ś n i a  b. r. w s z y s tk ie  a k ta ,  d o  
s p r a w y  te j  o d n o s z ą c e ,  s ię  k r a jo w e j  R a d z ie  z d r o w ia  z p r o ś b ą
0 z b a d a n i e  z a r z u tó w  K ó ł k a  lek a rzy ,  w  ra z ie  p o t r z e b y  p rzez  
d e l e g a t a  n a  m ie js c u  w  K r y n ic y ,  o ile  m o ż n o ś c i  j a k  n a j r y ­
ch le j  i p r z e d s t a w ie n i a  o d p o w ie d n ic h  w n io sk ó w .

P a n  P r e z y d e n t  k r a j o w e j  R a d y  z d r o w ia  m n i e  t e n  r e ­
fe r a t  p rz y d z ie l i ł .

W  r o k u  b ie ż ą c y m  w  p ie r w s z y m  i d r u g i m  s e z o n ie  s p ę ­
d z i łem  o k o ło  s ty g o d n i  w  K r y n ic y  i p rz e z  t e n  cz a s  m i a ­
łe m  s p o s o b n o ś ć  z a p o z n a ć  s ię  z je j  u r z ą d z e n ia m i ,  z d ro ja m i ,  
p r z y r o d ą  —  o m a w ia ć  s p r a w y  m ie j s c o w e  z w ie lo m a  o s o b a m i  
z a r ó w n o  z k ó ł  l e k a r s k ic h ,  j a k  i p u b l i c z n o ś c i  k ą p ie lo w e j
1 w o g ó le  w g l ą d n ą ć  za  k u l i s y  ró ż n y c h  s p r a w  s e z o n o w y c h .

K o r z y s t a j ą c  z u p r z e jm o ś c i  D r  B o le s ła w a  S k ó rc z e w -  
sk ieg o ,  p r z e c z y t a ł e m  p r a w ie  c a łą  l i t e r a tu r ę ,  o d n o s z ą c ą  s ię  d o  
K r y n ic y ,  j a k o  z d ro jo w is k a .  T o  są  d a n e ,  k t ó r e  mi p o z w a la j ą  
z p e w n ą  b e z s t r o n n o ś c i ą  z a ją ć  s ię  z a rz u ta m i ,  p o d n i e s io n y m i  
w m e m o r y a l e  K ó ł k a  lek a rzy .  W  n i e k t ó r y c h  szc z e g ó ła c h ,  n ie  
m a j ą c  co  d o  n ic h  p e w n o ś c i ,  m u s i a ł e m  się  o p r z e ć  n a  in f o r ­
m a c j a c h ,  z a c z e r p n i ę ty c h  l i s to w n ie  z k i lk u  z n a jo m y c h  mi, 
w ia r o g o d n y c h  ź ró d e ł .

S to s o w n i e  d o  o t r z y m a n e g o  p o le c e n i a  p r z e c h o d z ę  p o  
k o le i  z a r z u ty  K ó ł k a  le k a rz y ,  w  t a k i m  p o r z ą d k u ,  w  j a k i m  
p o ru s z a  j e  c y t o w a n y  m e m o r y a ł  d o  M i n i s t e r s tw a  r o ln ic tw a :

1 . P o d g r z e w a n ie  w a n ie n  w ła z i e n k a c h  m i n e r a l n y c h .  O d  
r. 1866 , t. j. o d  c z a s u  w y b u d o w a n i a  o b e c n y c h  ł a z i e n e k  m i ­
n e r a l n y c h ,  o g r z e w a n ie  w o d y  w  w a n n a c h  o d b y w a  się  z a p o ­
m o c ą  z n a n e g o  s y s t e m u  S z w a rz a .  P o le g a  s y s te m  S z w a r c a  n a  
t e m ,  że w a n n y  m a j ą  p o d w ó j n e  d n o ,  a  w  t e m  d n ie  p o d w ó j -  
n e m  m ie sz c z ą  s ię  ru ry ,  d o p r o w a d z a j ą c e  p a r ę  i o g rz e w a ją c e  
w te n  s p o s ó b  w o d ę  w p u s z c z o n ą  d o  w a n n y .  W y t w a r z a n i e  
i d o p r o w a d z a n i e  p a r y  o d b y w a  się w s p o s ó b  c e n t r a ln y ,  a  w ię c
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d l a  w szy s tk ich  w a n ie n  w s p ó ln y  i r ó w n o c z e s n y .  Z  w ie lu  s y ­
s te m ó w ,  p o c z ą w s z y  o d  p r y m i t y w n y c h  d o  b a r d z o  s k o m p l i ­
k o w a n y c h ,  ż a d e n  n ie  o k a z a ł  się z u p e łn i e  d o b r y m  d o  o g r z e ­
w a n ia  k ą p ie l i  z a w ie r a j ą c y c h  b e z w o d n i k  k w a s u  w ę g lo w e g o ,  
b o  k a ż d e  o g r z a n i e  w y p ę d z a  g az  z w o d y ,  c z y n i  j ą  w ię c  
u b o ż s z ą  w  t e n  d o n io s ły  s k ł a d n i k ;  s t o s u n k o w o  j e d n a k  m e ­
t o d a  S z w a rz a  o k a z a ł a  się n a j l e p s z ą  w  z a s to s o w a n iu  d o  z d r o ­
j ó w  k ry n ic k ic h ,  a  d o w o d e m  t e g o  fak t ,  że  w p r o w a d z o n y  
d o  k i l k u  k a b in  s y s te m  P r i e m a ,  u d o s k o n a l o n y  p rz e z  W a c h t -  
le ra ,  o k a z a ł  s|? w p r o s t  z ły m  i m u s ia ł  b y ć  n a  S z w a rz o w s k i  
p r z e r o b io n y .  W a d ą  g łó w n ą  s y s t e m u  S z w a rz a  j e s t  t. zw. p o d  
g rz e w a n ie .  N a  c z e m  o n o  p o l e g a ?  Z  c h w i lą  og rzan i! !  k ą p ie l i  
d o  ż ą d a n e j  c i e p ł o ty ’, ' ' p o w i n ie n  d o p ły w  p a r y  d o  d n h 'w a n n y  
z u p e łn i e  z o s ta ć  o d c i ę t y ,  z d a r z a  się j e d n a k ,  że —  a lb o  w s k u ­
t e k  n i e d b a ł e g o  z a k r ę c e n i a  w e n t y l a  p rz e z  s łu żb ę ,  a lb o  w s k u ­
t e k  d r o b n e j  n ie s z c z e ln o ś c i  w e n t y l a  n. p. p r£gz  w p a d n ię c i e  
z i a r n e c z k a  p i a s k u  lu b  m e ta lu ,  —  n ie c o  p a r y  d a le j  w  r u r a c h  
k r ą ż y  i o g r z e w a  w a n n ę ,  z a ję tą  ju ż  p r z e z  c h b r e g o ,  a  w  t e n  
s p o s ó b  w  c ią g u  20  l u b  30  m i n u t  c ie p ł o t a  k ą p ie l i  z a m ia s t  
o c h ł a d z a ć  się n ie z n a c z n ie ,  p o d w y ż s z a  s ię  n ie c o  —  m n ie j  
w ięc e j ,  j a k  s tw ie r d z o n o ,  o  1 d o  jPy2 s t o p n i a  R e u m .  O  p o d ­
g r z e w a n iu  w a n n y  c h o ć b y  n a j l ż e js z e m  o s t r z e g a  p a c y e n t a  w y ż ­
sza  t e m p e r a t u r a  d n a  W ann y ,  co  s ię  o d c z u w a  o d ra z u ,  s k o r o  
s ię u s ią d z ie  w k ą p ie l i  —  n ie  p o d o b n a  j e d n a k  n a w e t  p r z y ­
p u śc ić ,  b y  m o g ł o  w  ty c h  w a r u n k a c h  n a s t ą p i ć  opar-zeńie ,  i to  
o p a r z e n i e  z w y tw o r z e n ie m  p ę c h e r z y ,  b o  w  t a k i m  ra z ie  p r z e ­
c ież  i c i e p ł o t a  c a łe j  w o d y  m u s i a ł a b y  b y ć  t a k  w y s ó k a ,  że n ik t  
ze z d r o w y m i  z m y s ła m i  d o  k ą p ie l i  n ie  z g o d z i łb y  s ię  w ejść .  
R ó w n i e ż  [ w y k lu c z o n e m  j e s t  p r z y p u s z c z e n ie ,  że  o w o  p o d ­
g r z e w a n ie  w a n n y  m o ż e  s i ę L t a ć  p r z y c z y n ą  ś m ie rc i  o s o b y  
c h o re j  n a  s e r c e :  o  ile u  o s ó b  d o t k n i ę t y c h  z m i a n a m i  o rg a -  
n ic z n e m i  s e r c a  k ą p ie l e  m u s z ą  b y ć  s t o s o w a n e  z n a jw ię k s z ą  
o s t r o ż n o ś c i ą  i p o  n a j s u m i e n n ie j s z e m  z b a d a n i u  p rz e z  d o ­
ś w ia d c z o n e g o  i z w ła s n o ś c ia m i  k ą p ie l i  o b z n a j o m i o n e g o  l e ­
k a r z a  —  o ty l e  w  p r z y p a d k u  s to s o w n ie  d o  k ą p ie l i  n a d a ­
j ą c y m  się, r ó ż n ic a  c i e p ł o ty  o 1 d o  D /2 s t o p n ia  R e u m .  n ie  
m o ż e  s a m a  p rzez  s ię  s p r o w a d z i ć  g r o ź n y c h  d l a  z d r o w ia  lu b  
ż y c ia  n a s t ę p s tw .  (N. p. z a m i a s t  26  s to p n i  R e u m .  2 7 1/3 s t o ­
p n i  R e u m .)  N a  p o p a r c i e  s w o je g o  z a r z u tu  o p o d g r z e w a n iu  
p r z y t a c z a  K ó ł k o  l e k a r z y  r z e k o m e  f a k t a  p o p a r z e n i a  z n a n e  
Z a rz ą d o w i  1 o s t a tn i  n ie s z c z ę ś l iw y  p r z y p a d e k  ś m ie rc i  w  ł a ­
z ien c e .  C o  d o  p ie r w s z e g o ,  t o  j e s t  co  d o  o p a rz e n ia ,  to  n a  
82.767  k ą p ie l i  w y d a n y c h  w se z o n ie  p o d e j r z a n e  b y ły  o o p a ­
r z e n ie  d w a  p r z y p a d k i :  j e d e n  d o ty c z y ł  p. S., m i e j s c o w e g o  
u r z ę d n i k a ,  u  k t ó r e g o  j e d n a k  p o k a z a ł o  s ię  w e d ł u g  b a d a n i a  
d w ó c h  l e k a r z y  S k I  K. i D r  C.J ‘ 1 eczetna papulosiLui, a  n ie  
combustio' d r u g i  p r z y p a d e k  o d n o s i ł  się d o  iz rae l i tk i ,  u k t ó ­
re j  D r  B. m ia ł  s tw ie rd z ić  o p a rz e n ie ,  a  g d z ie  b k a z a ł o  s ię  n i e ­
w ą tp l iw ie ,  że o p a r z e n i e  n ie  m o g ło  b y ło  p o w s t a ć  w  kąp ie l i ,  
c i e p ło ta  w o d y  m i e r z o n a  b e z p o ś r e d n i o  p o  k ą p ie l i  w y n o s i ła  
27  s t o p n i  R e u m . ,  a  s t w i e r d z o n o  w  o b e c n o ś c i  D r  B., że  w a n n a  
n ie  p o d g r z e w a .  W  in n y m  w re sz c ie  p r z y p a d k u  b y ło  s y m u ­
l o w a n ie  o p a r z e n i a  p rz e z  n a t a r c i e  s k ó r y  o le j e m  g o r c z y c z n y m  
w  c e la c h  o sz u k a ń c z y c h .

P r z y to c z o n e ,  a  j e d y n i e  z n a n e  fa k ty ,  n ie  m o g ą  przte- 
c i e #  p o s łu ż y ć  d o  b u d o w y  p o w a ż n e g o  o s k a r ż e n ia .  Z aś  co  d o  
p r z y p a d k u  śm ie rc i  w  ła z ie n c e ,  to  o d n o s i  się o n  d o  ś. p. 
i n ż y n ie r a  T .  z W a r s z a w y .  D o łą c z o n e  d o  a k t ó w  ś w ia d e c tw o  
le k a r s k i e  w y ja ś n ia ,  że' p a c y e ń t  c ie r p ia ł  n a  b a r d z o  z n a c z n e  
z m i a n y  w &ercu i że  k ą p ie l e  b y ł y  p r z e c iw w s k a z a n e .  Ja  o s o ­

b iś c ie  z n a ł e m  ś?  p. T .,  p o n ie w a ż  n a s z e  p o k o j e  w  z a k ła d z ie  
d y e t e t y c z n y m  ( s ą s i a d o w a ły ;  b a d a ł e m  g o  t e ż ’ k i l k a k r o t n i e  
i z n a la z łe m  z n a c z n e  o s ł a b ie n i e  t o n ó w  s e r c o w y c h  i a r y t m i ę ;  
to  te ż  o d r a d z a ł e m  m u  n a ju s i ln ie j  k ą p a n i e  s ię  w b r e w  p r z e p i ­
s o m  o r d y n a r y u s z a .  N ie s t e ty !  d z ia ło  s ię  in acz e j  i p rz y s z ło  d o  
k a t a s t r o f y ,  a le  n ie  z w in y  ła z ie n e k .  W d o w a  d a ł a  p r a w d z ie  
n a j l e p s z e  ś w ia d e c t w o  o z n a jm ia j ą c ,  że n i e m a  d o  n ik ó g b  ża lu ,  
b o  w ie v że je j  ś. p  m ą ż  b y ł  s a m o w o l n y m  w  s p r a w a c h  
z d ro w ia .

O k a z u je  s ię  w ię c  d o ś ć  ja s n o ,  że  K ó łk o  l e k a r z y  n ie  
m ia ło  r e a ln e j  p o d s t a w y  d o  p r z e d s t a w ia n i a  s p r a w y  p o d g r z e ­
w a n ia  'w a n i e n  w o ś w ie t l e n iu  dra^s tycznem , j a k o  n ie  c ie rp ią c e j  
da ls ze j  z w ło k i  i j a k o  w y m a g a ją c e j  s t a n o w c z e g o  z a ła tw ie n ia  
t e c h n ic z n e g o .

K i | d y  n i e d ł u g o  p o t e m ,  b o  w 3 t y g o d n i e  p o  p iś m ie  
p. r e f e r e n t  s a n i t a r n y  o d b y w a ł  k o n f e r e n c y ę  z l e k a r z a m i  
w » K r y n ic y  i o m a w ia ł  r ó ż n e  s p o s o b y  o g r z e w a n ia  w a n ie n ,  
ż a d e n  z o b e c n y c h  l e k a r z y  n ie  o ś w ia d c z y ł  s ię  za  w p r o w a ­
d z e n ie m  u le p s z e ń  ja k i c h ś  w o g r z e w a n iu  w a n ie n ,  j a k  n. p. 
a u t o m a t y c z n e  w e n ty l e  ( u ż y w a n e  w  L a n g e n s c h w a l b a c h ) ,  a lb o  
też  o b n iż e n i e  cis 'nienia , p o d  j a k i e m  p a r a  d o c h o d z i  d o  w a ­
n ien .  » G d y  n a d t o  n ik t  z o b e c n y c h  < —  p isze  w s w e m  s p r a ­
w o z d a n iu  p. P r o t o m e d y k  —  »n ie  b y ł  w  s t a n ie  w k a z a c  in ­
n e g o  le p s z e g o  s p o s o b u  o g r z e w a n ia  w a n ie n  ze s z c z a w a m i  
że la ź is tem i ,  z a p r o p o n o w a łe m ,  a b y  Z a r z ą d  z d r o j o w y  w y d r u ­
k o w a ł  k a r tk i ,  n a  k t ó r y c h b y  l e k a r z e  d o n o s i l i  Z a rz ą d o w i  w s z e l ­
k ie  z a ż a le n ia  n a  p o d g r z e w a n ie  te j  lu b  o w e j  w a n n y .  N a  co  
s ię  j e d n o m y ś l n i e  z g o d z o n o * .  K a r t k i  t a k i e  Z a rz ą d  ro z e s ła ł  
i s to tn ie  —  j e d n ą  n a  o k a z  d o łą c z a m

R&ynica, dnia ~ ................................w o  .

D o

c. k. Z a r z ą d u  z d r o j o w e g o

w  K r y n i c y .

m i n e r a l n y c h  
D o n o s z ę ,  że  w  ł a z i e n k a c h  —

b o r o w in o w y c h
p o d  N r .  d n i a  . . . .

Podpis:

S ą  o n e  p o t r z e b n e  d o  ś c i s łe g o  p r z e k o n a n i a  się, czy  i i a k  
c z ę s to  w a n n y  p o d g r z e w a j ą  —  n a  ra z ie  zaś  p o s łu ż y ły  d o  
u r a t o w a n i a  r e p u t a c y i  w a n ie n ,  o g r z e w a n y c h  śp feso bem  S z w a r ­
za .  D o w ie d z ia ł e m  się, że o d  c z a su  z a p r o w a d z e n ia  k a r t e k  
t y l k o  D r  W .  p r z y s ła ł  Z a r z ą d o w i  d w a  d o n ie s ie n i a  o p o d ­
g r z e w a n iu  o 1 s t o p ie ń  R e u m . ;  w  j e d n y m  p r z y p a d k u  o k a ­
za ło  się, że  w a n n a  n ie  p o d g r z e w a ,  w  d r u g im  p o d g r z e w a ła  
r z e c z y w iś c ie  i t u  z m i e n io n o  w e n ty l .

W a r t o  te ż  z a p y ta ć  się, j a k i e  j e s t  w  te j  s p r a w i ę  z d a ­
n ie  s t r o n y  in t e r e s o w a n e j ,  a  w i^c  p u b l i c z n o ś e i ,  c zy  i o n a ^ b -  
d z ie la  o b a w y  K ó ł k a  l e k a r z y  r*?  O tó ż  r o z m a w i a łe m  o k ą p i e ­
l a c h  m i n e r a l n y c h  z w ie lu  o s o b a m i  —  b y ło  ich  z p e w n o ś c i ą  
k i lk a d z ie s ią t ,  a  w  te j  l iczb ie  z a m ie js c o w i  l e k a r z e ;  w ie le  o s ó b  
o p o d g r z e w a n i u  w c a le  n ie  wiefeziało, i n n e  w ie d z ia ły ,  a le  
n ie  s k a r ż y ły  s ię  n a  p rz y k r o ś c i ,  l u b  s z k o d l iw e  s k u tk i  p o d ­
g r z e w a n ia  — z n a jd u ją c ,  że  w y s t a r c z y  m i e d z i a n a  p o d k ł a d k a ,
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s t o j ą c ą  w  k a b in ie ,  d o  z a p o b ie ż e n ia  n ie m i ł e m u  u czu c iu ,  j a ­
k ie  s p r a w ić  m o ż e  n i e k i e d y  r o z g r z a n e  d n o  w a n n y .

(ak  w ię c  w id a ć ,  s p r a w a  p r z e d s ta w ia  s ię  tale: S y s t e m  
S z w a rz a  n ie  j e s t  id e a ln y ,  a le  w  o b e c n y c h  s t o s u n k a c h  j e s t  
je s z c z e  n a j l e p s z y  z p o w s z e c h n ie  u ż y w a n y c h ,  z d ro w iu  an i  
ży c iu  lu d z k i e m u  n ie  z ag ra ż a ,  a n a w e t  i p o d g r z e w a n i a  p r z y  
n im  m o ż n a  u n ik n ą ć ,  je ż e l i  w e n ty l e  s ą  s z cz e ln e  i jeże li  s łu ż b a  
p r z y r z ą d z a  k ą p ie l e  b e z  p o ś p i e c h u  i s t a r a n n ie .  Z  p r z e d m i o ­
t e m  t y m  c a ły m  łą c z y  s ię  s p r a w a  o w ie le  d o n io ś le j s z a ,  o  k t ó ­
re j  —  rz e cz  d z iw n a  —  K ó łk o  l e k a r z y  n ie  p a m ię ta ło ,  s k o r o  
n ie  p o ru s z y ło  je j  a n i  j e d n e m  s ło w e m  w  s w o im  m e m o r y a l e  
d o  M in is t e r s tw a  ro ln ic tw a .  R ó w n i e ż  i w  a k t a c h  n ie  z n a l a ­
z łe m  ś la d ó w ,  b y  z t ą  s p r a w ą  K ó ł k o  l e k a r z y  o d n o s i ło  się 
d o  g o s p o d a r z a  k r y n i c k i c h  z d ro jó w ,  t. j. d o  N a m ie s tn i c tw a .  
O to  w  c ią g u  s e z o n u  ła z ie n k i  m i n e r a l n e  s ą  w  p r a w d z iw e m  
o b lę ż e n iu ,  n ie  s ą  w  s t a n ie  p o d o ł a ć  z a p o t r z e b o w a n i u  k ąp ie l i ,  
c h o ć  p r a c u j ą  p o n a d  m o ż n o ś ć ,  a  z r o k u  n a  r o k  j e s t  z t e m  
c o ra z  g o rze j .  F r e k w e n c y a  p u b l i c z n o ś c i  o d  r o k u  1894  d o  
1908  p ra w ie ,  że z d w o i ła  się, b o  z 4623  u ro s ła  d o  8640 , 
a  g d y  w  r o k u  1894  w y d a n o  k ą p ie l i  3 9 5 *-T  1°  w r o k u  b ie ­
ż ą c y m  w y d a n o  icli 82767  (d o  d n i a  29 . w rześn ia ) .  W  ty m  
s a m y m  o k re s ie  i lo ść  w a n ie n  d o  Kąpieli m i n e r a l n y c h  u r o ­
s ła  t y l k o  o 1 3 , t. j. z 80 n a  9 3 . D z ie n n ie  w  r o k u  o b e ­
c n y m  w y d a w a n o  w  p rz e c ię c iu  1097  k ą p ie l i  m i n e r a l n y c h ,  
z a t e m  j e d n a  w a n n a  m u s ia ł a  s łu ż y ć  c o d z ie ń  d la  1 1  '3 k ąp ie l i .  
Ł a t w o  p o ją ć ,  j a k  p r z e z  c a ły  d łu g i  le tn i  d z ic n  m u s ia ł a  p r a ­
c o w a ć  c a ł a  k ą p i e l o w a  m a s z y n a ,  j a k  ła t w o  b y ły  n a r a ż o n e  
n a  z e p s u c i e  s k ł a d o w e  częśc i  c e n t r a l n e g o  o g rz e w a n ia ,  ile 
b y ło  p o t r z e b a  w y s i łk ó w  ze s t r o n y  s łu ż b y  d o  z a s p o k o j e n ia  
ż y c z e ń  p u b l i c z n o ś c i  c h o re j  i d raż l iw e j .  D a le j  już  n ie  m o g ą  
iść w y m a g a n ia ,  s t a w ia n e  z a k ła d o w i  k ą p ie l o w e m u ,  a  p o m i m o  
to  o s o b y ,  k t ó r e  w  c e lu  l e c z e n ia  s ię  p r z y j e c h a ły  z d a le k ic h  
s t r o n  d o  K ry n ic y ,  m u s ia ł y  p o  k i l k a  d n i  c z e k a ć  n a  p ie rw s z ą  
k ą p ie l ,  a  n ie k t ó r e  p o d o b n o  o d je c h a ły ,  n ie  d o c z e k a w s z y  się 
u p r a g n i o n e j  k ą p ie l i .  K t o  w id z ia ł  raz  ty lk o  te n  c o d z i e n n y  
o b ra z ,  j a k  d łu g i  s z e r e g  o s ó b  t ł o c z ą c y c h '  się p r z y  o k i e n k a c h  
k a s  z a k ła d o w y c h  w y c z e k u je  n a  s w o ją  k o le j ,  b y  d o s t a ć  j e ­
d e n ,  w y r a ź n i e  j e d e n  t y l k o  b i l e t  d o  k ą p ie l i ,  a  p o  n a s t ę ­
p n y  z n o w u  t a k ą  s a m ą  o d b y w a ć  p c r e g r y n a c y ę ,  t e n  ł a tw o  
p o jm ie ,  że  k o m u ś  m o g ł o  się o d e c h c i e ć  i k ą p ie l i  i c a łe j  K r y ­
n icy .  T o  j e s t  j e d n o  —  a  d ru g ie ,  je s z c z e  p o w a ż n ie j s z e ,  to  
b r a k  w o d y  m in e r a ln e j ,  p r a w d z iw ie  g r o ź n a  d la  K r y n ic y  z m o ­

ra. P r z y t a c z a m  d la  o b ja ś n i e n i a  cy f ry :

Z d ró j  g łó w n y  d a j e  n a  m i n u tę  45 l i t ró w
Z d ró j  D o b r o d z ie j  » » » 12 0  »
Z d ró j  K a r o l a  » » » 20  »
Z d ró j  S ło tw iń s k i  » » » 12  »
Z d ró j  J ó z e fa  » » » 10  »

r a z e m  207 l i t r ó w  n a  m i ­

n u tę ,  czyli 298 .0 S0  l i t r ó w  n a  d o b ę .  Z  te j i lości w o d y  n a  
1097  d z i e n n y c h  k ą p ie l i  w y d a w a n o  o k o ło  260.000  l i trów , 
r e s z t a  p o z o s t a ć  m u s i  j a k o  n a d w y ż k a  d o  p ic ia  i p o z a  t e m  
ju ż  n ic  w ięce j ,  czyli,  że  K r y n i c a  w r  1908  w y d a ł a  n a j ­
w y ż s z ą  i lo ść  k ą p ie l i ,  d o  ja k ie j  w o b e c n y c h  w a r u n k a c h  j e s t  
z d o ln ą ,  p a m i ę t a ć  zaś  n a m  n a le ż y ,  że  c h o ć  n i b y t o  o p a d y  
a tm o s f e r y c z n e  n ie  w p ły w a ją  n a  w y d a t n o ś ć  ź ró d e ł ,  to  lu ­
d z ie  m ie js c o w i  in acz e j  tw ie r d z ą  i p o w ia d a ją ,  że  w  s u c h e  
l a t a  n ie  b ę d z ie  a n i  le p ie j  an i  t a k  sa m o ,  t y l k o  g o rz e j  z w o d ą  
m i n e r a l n ą .

W  tej c iężk ie j  t r o s c e  j e s t  k i l k a  z a d a ń  d o  s p e łn ie n ia ,  
k i l k a  s p o s o b ó w  r a t o w a n i a  o d  u p a d k u  K r y n ic y ,  tej p e r ły  
p o l s k ic h  z d ro jó w !  Z w ię k s z y ć  i lo ść  w o d y  d o  k ą p ie l i  m i n e ­
r a ln y c h ,  a lb o  p rzez  p o s z u k i w a n i e  za  n o w e m i  ź r ó d ł a m i  w o k o ­
licy  p rz y  p o m o c y  g ł ę b o k i c h  w ie rc e ń ,  a lb o  p rz e z  m a g a z y ­
n o w a n ie  w o d y  z e  z d r o j u  g łó w n e g o ,  b o  c h o ć  j e j  w se z o n ie  
b a r d z o  b r a k u j e  —  to  p rz e z  r e s z tę  ro k u ,  p r z e z  8 m ie s ię c y ,  
t a  k o s z t o w n a  w o d a  p ły n i e  s o b ie  d o  K r y n ic z a n k i ,  a  z n ią  
r a z e m  w  ś w ia t  d a le k i .  C o  l e p s z e ?  w ie r c e n i e  za  n o w ą  w o d ą ,  
czy  m a g a z y n o w a n i e  te j ,  k t ó r a  j e s t  —  to  s p r a w a  u m i e j ę ­
t n e g o  b a d a n i a  i t e c h n i c z n y c h  s tu d y ó w .  N a jp o w a ż n ie j s i  z n a ­
w c y  o ś w ia d c z a j ą  się z a  g ł ę b o k i e m i  w ie r c e n i a m i  i s t a n o w c z o  
p rz e c z ą ,  b y  m o g ł y  o n e  z a g ro z ić  b y to w i  o b e c n y c h  ź ró d e ł .  Ju ż  
w  d z ie łk u  e p o k o w e m  P ro f .  Jó z e fa  D ie t l a  o K r y n i c y  p r z y ­
t o c z o n a  j e s t  o p in i a  P r o f  Z c is c h n e ra ,  g o r ą c o  i śm ia ło  z a le ­
c a j ą c e g o  w ie rcen ia .

B y ło  to  w  r. 18 5 7 , a  w ię c  z g ó r ą  p r z e d  p ó ł  w ie k ie m .  
P ó ź n ie j  P ro f .  R z ih a  ( 1890 ), a  n a s t ę p n i e  n a s z  w y b i t n y  g e o ­
lo g  Prof .  Z u b e r  p o tw ie r d z i ł  to  s a m o  z d a n ie ,  w id z ą c  w p o ­
s z u k iw a n ia c h  g ł ę b o k i c h  za w o d ą  m i n e r a l n ą  p rz y s z ło ś ć  K r y ­
n icy .  D o ś w i a d c z e n ia  z N a u h e im ,  z K a r l s b a d u  i t. p. b a r d z o  
z a le c a ją  s t o s o w a n ie  w z d r o j o w i s k a c h  g ł ę b o k i c h  w ie rc e ń .

W s k a z a n e m  też  j e s t  sp ie sz n ie  z a ra d z i ć  w ie lk i e m u  n i e ­
d o s t a t k o w i  K r y n ic y ,  że  n ie  m o ż n a  w niej t e r a z  d o s t a ć  in n e j  
k ą p ie l i ,  t y l k o  m i n e r a l n ą ,  a lb o  b o ro w in o w ą .  W ic i e  o s ó b  p r z y ­
j e ż d ż a  d la  t o w a r z y s tw a ,  n ie  p o t r z e b u j ą c  k ą p ie l i  k ry n i c k ic h ,  
a le  j a k i c h ś  i n n y c h  —  są  to  n ie r a z  c a łe  r o d z i n y  —  g d z ie  
n. p. c ó r k a  k ą p i e  s ię  w  ł a z i e n k a c h  m i n e r a l n y c h ,  a le  o jc u  
z d a ły b y  się k ą p ie l e  z c z y s ty m  k w a s e m  w ę g lo w y m ,  m a t c e  
s ia rc z a n e ,  d z ie c k u  m a ł e m u  s o l a n k o w e .  T e r a z  w b r a k u  o d ­
p o w ie d n ic h  u rz ą d z e ń ,  c a ła  fam il ia ,  ż e b y  n ie  s i e d z ieć  d a rm o ,  
b ie r z e  k ą p ie l e  m in e r a ln e ,  p rz ez  co  n ie w ie le  s w o je m u  z d r o ­
w iu  p o m a g a ,  a le  z a b ie r a  k ą p ie l e  p r a w d z iw ie  p o t r z e b u ją c y m .  
K ą p ie l e  sz tu c z n e ,  o b o j ę t n e  l u b  z d o d a t k a m i  soli,  ig l iw ia  
i t. p . s t o s o w a ć  też  m o ż n a  j a k o  l e c z e n ie  w s t ę p n e  d o  w ła ­
śc iw y c h  k ą p ie l i  k r y n i c k ic h ,  l u b  j a k o  ich  z a k o ń c z e n ie .  N ie  
j e s t  to  destderium  z p o w ie t r z a  w zię te ,  b o  t a k  s ię  ro b i  p r a ­
w ie  w sz ęd z ie ,  n a w e t  w k ą p i e l a c h  m o r s k i c h  —  d o ś ć  p r z y ­
to c z y ć  w z o r o w e  p o d  t y m  w z g lę d e m  u rz ą d z e n ia  w  N o r d e r -  
n ey ,  g d z ie  rz ą d  p r u s k i  n ie  ż a ło w a ł  n a  t e n  ce l  p ie n ię d z y ,  
w ie d z ą c ,  że  s ię  w ró c i  n a k ł a d  z d o b r y m  zy sk ie m .  K r y n ic y  
b a r d z o  c z e g o ś  p o d o b n e g o  p o t r z e b a .  P rz e r o b ie n i e  j e d n e g o  
z r z ą d o w y c h  d o m ó w  c z y n s z o w y c h  ( z n a w c y  w s k a z u ją  n a  »K o ­
ro n ę *  lu b  » B er ło « )  —  n a  ł a z i e n k i  d o  s z tu c z n y c h  k ą p ie l i  
z a r a d z i ło b y  n i e d o s t a t k o w i ,  b o  w p r a w d z i e  b u d o w a n i e  d o m ó w  
c z y n s z o w y c h  d a j e  s k a r b o w i  r y c h ł y  i r e a l n y  d o c h ó d ,  p o n i e ­
w a ż  n a j e m  p o k o i  d o b r z e  się o p ła c a ,  a le  s t o k r o ć  w a ż n ie jsz e  
j e s t  z a b e z p ie c z e n ie  d o s t a t e c z n e j  i lośc i  w o d y  m in e r a ln e j  i ł a ­
z ie n e k ,  g d y ż  z b r a k i e m  k ą p ie l i  b r a k n i e  i g o ś c i  d o  m ie s z ­
k a ń ,  K r y n ic a  b e z  w o d y  k r y n i c k i e j  s t a n ie  s ię  z a p a d ł ą  d z iu rą  
w  B e s k id a c h ,  o  k tó r e j  n i k t  n a w e t  n ie  p o m y ś l i .  N ie z a le ż n ie  
o d  p o w y ż s z y c h  in w e s ty c y j  p o t r z e b n e  j e s t  p o m n o ż e n i e  l ic z b y  
ł a z i e n e k  m i n e r a l n y c h ,  b o ,  j a k  c y f r y  p r z y t o c z o n e  p o w y ż e j  
w y k a z a ły ,  93 w a n ie n  to  z a m a ło  i c ie rp i  n a  t e m  s a m o  p r z y ­
r z ą d z a n ie  k ąp ie l i .  D o j r z a ł a  ju ż  te ż  i s p r a w a  n o w e g o  z a k ła d u  
w o d o le c z n ic z e g o .  O b e c n y ,  k t ó r y  p r z e d  k i l k u n a s t u  la ty  t a k  
św ie tn ie  z a k w i t ł  i w  ca łe j  P o l s c e  z y s k a ł  s o b i e  s ław ę ,  te ra z  
z r o k u  n a  r o k  u p a d a ,  b o  k a ż d e g o  s w o je m  u r z ą d z e n ie m  s t a ­
r e m  i z r u j n o w a n e m  m o ż e  o d s t r a s z y ć .  O to  s ą  u w a g i ,  k t ó r e  
m u s z ą  b y ć  n a w ią z a n e  b e z p o ś r e d n io  d o  s p r a w y  w a n ie n  w  ł a ­



z ie n k a c h  m in e r a ln y c h .  T r u d n o  p o ją ć ,  c z e m u  o  t e m  w szys t -  
k ic rn  n ie  w s p o m n i a ł  m e m o r y a ł  K ó ł k a  le k a rz y ,  k t ó r e m u  
w p ie r w s z y m  rz ę d z i e  p o w i n n o  b y ło  z a le ż e ć  n a  ro z w o ju  

K ry n ic y .

R z e c z y  to  z re s z tą  w c a le  n ie  n o w e .  C z e k a ją  o n e  c ie r ­
p l iw ie  d łu g i e  l a t a  n a  z iszczen ie .  W s z a k  już  w p r a c j r A . 
M ra v in c s i c s a  p o d  ty t u ł e m :  »K r y n ic a ,  i n f o r m a c y e  o c. k. 
Z a k ła d z i e  z d r o j o w y m «  c z y ta m y :  »Z a m i e r z o n e  in w e s t y c y c :  
w  p r z y g o t o w a n i u  s ą  p l a n y  i k o s z t o r y s y  n a  b u d y n e k  d la  
k ą p ie l i  h y d r o p a t y c z n y c h  100.000  ko r . ,  n a  b u d y n e k  d l a  k ą ­
p ie l i  b o r o w i n o w y c h  120.000  k o r . ,  n a  u ję c ie  z d r o j ó w  D o b r o ­
d z ie ja  i n a  S ło t w i n a c h  70.000  ko r . ,  n a  u r z ą d z e n ie  k ą p ie l i  
ze  z w y k łe j  w o d y ,  n a s y c o n e j  k w a s e m  w ę g lo w y m  35.000  k o r . ,  
n a  ro z s z e rz e n ie  w o d o c ią g u  s ło d k ie j  w o d y  20.000  k o r . ;  n a  
p o w y ż s z e  in w e s t y c y c  zezw o li ło  c. k. M in i s t e r s tw o  r o ln ic tw a  
r e s k r y p t e m  z d n ia  30 . c z e rw c a  1900 , L . 14 2 8 /  A . M»« Ileż 
z ty c h  p o s t u l a t ó w  s p e łn i ło  s ię  d o ty c h c z a s ?  C z e m u  to  o te  
z a n i e d b a n e ,  z a p o m n i a n e  m yś li  n ie  u p o m n i a ł o  się K ó ł k o  l e ­
k a r z y  u M in is t e r s tw a  r o l n i c t w a ?  P rz ec ież  ca ły  d a ls z y  b y t  
K r y n i c y  o p i e r a  s ic  n a  t y c h  z a d a n i a c h ,  k t ó r e  p o s t a w i ć ,  j ą  
m o g ą  n a  w y ż y n a c h  n o w o c z e s n e j  b a ln e o l o g i i  i u r a t o w a ć  o d  
n i e u n i k n io n e g o ,  c h o ć  p o w o ln e g o  u p a d k u ,  o  k t ó r y m  n a j l e ­
ps i  je j  p r z y j a c ie l e  i p i ó r e m  i s ło w e m  p r o r o k u ją ,

2 . Z a r z u t  d ru g i  o d n o s i  się d o  k ą p ie l i  b o r o w in o w y c h .  
K ó łk o  l e k a r z y  za l i  się, że  w  b o ro w in i e ,  u ż y w a n e j  d o  k ą ­
pieli ,  p o ja w ia j ą  się n i e p o t r z e b n e  d o d a tk i ,  j a k  n. p. s k o r u p y ,  
tr z a sk i  i k o r z o n k i ;  o d s t r a s z a  to  le p s z ą  p u b l i c z n o ś ć ,  k t ó r a  z n a  
z a g ra n ic z n e ,  n ie  g a l i c y j s k ie  z d ro jo w is k a .  T o  z łe  u s u n ą ć  m o ­
ż n a —  z d a n ie m  K ó ł k a  l e k a r z y  — p rz ez  z a p r o w a d z e n ie  m ł y n k a  
d o  m i e l e n i a  b o r o w in y .  O tó ż  w sz ę d z ie  w  k ą p ie l a c h  b o r o w i ­
n o w y c h  n a p o t y k a  s ię  o d  c z a su  d o  c z a s u  n i e p o ż ą d a n e  d o ­
m ie sz k i ;  n a jw ię c e j  w in y  p o n o s i  w t e m  s łu ż b a ,  k t ó r a  źle 
p rz e s ie w a  z ie m ię  b o r o w i n o w ą  i n i e d b a l e  p r z y r z ą d z a  k ą p ie l .
1 t u  p r z y c z y n a  k r y n i c k ic h  n i e p o r z ą d k ó w  tk w i  w  n a d m i e r -  
n e m  o b c ią ż e n iu  ł a z i e n e k  b o r o w i n o w y c h :  w r o k u  b i e ż ą c y m  
w y d a n o  w  27  w a n n a c h  —  22 .8 15  kąp ie l i .  K t o  z n a  t e c h n i k ę  
p r z y r z ą d z a n ia  t y c h  k ą p ie l i ,  ł a t w o  p rz y z n a ,  że to  c y f r a  b a r ­
d z o  w y s o k a  i że  p r z y  t a k i m  n a w a le  p r a c y  s łu ż b a  n ie r a z  
d o p u ś c i ć  s ię  m o g ł a  d r o b n e j  n i e d o k ł a d n o ś c i .  T u  p r z y n a j ­
m n ie j  n ie  z a n o to w a n o  p r z y p a d k u  ś m ie r t e ln e g o  ze jśc ia!  O g l ą ­
d a j ą c  s p o s ó b  p r z e s ie w a n ia  b o r o w in y  i r o b i e n i a  k ą p ie l i  w  K r y ­
n icy ,  p r z y z n a ć  n a le ż y ,  że  c h o ć  w  p o r ó w n a n i u  d o  in n y c h  
k r a j o w y c h  z d ro jo w is k  in puncto k ą p ie l i  b o r o w i n o w y c h  K r y ­
n ica  s to i  je szcze  w c a le  d o b rz e ,  to  p r z e c ie ż  ła z ie n k i  b o r o ­
w in o w e  k r y n i c k ie  są  i za s z c z u p łe  i p rz e s ta rz a łe ,  n ie  d o r a ­
s t a ją  p o d  w z g lę d e m  b a l n e o - t e c h n i c z n y m  n a jn o w s z y m  s p o ­
s o b o m .

O  t e m  z re sz tą  p o w s z e c h n ie  w ia d o m o  i to  w ła śn ie  s p o ­
w o d o w a ł o  r z ą d  d o  p o s t a n o w i e n ia  b u d o w y  n o w y c h  ł a z i e n e k  
b o r o w i n o w y c h  n a d  K r y n i c z a n k ą  p o z a  t e a t r e m .  K ó ł k o  l e k a ­
rzy, p i s z ą c  s w ó j  m e m o r y a ł ,  w ied z ia ło ,  że  to  s p r a w a  ju ż  p r z e ­
są d z o n a .  W  o b e c n y c h  s t a r y c h  ł a z i e n k a c h  b o r o w i n o w y c h  
n ie w ie le  d a  s ię  d o b r e g o  z ro b ić ,  n ie w ie le  u le p s z y ć .  Z d a ­
n ie m  m o j e m  m ie le n i e  b o r o w i n y  w  K r y n i c y  j e s t  r z e c z ą  d o ś ć  
p o d r z ę d n ą ,  a  t o  d la t e g o ,  że  b o r o w i n a  t a  n i e m a  to r f ia s te g o  
w łó k n i s t e g o  u tk a n i a ,  p o t r z e b u j ą c e g o  r o z d r a b n i a n i a  m a s z y ­
n o w e g o  —  a le  jeSt z iem is ta ,  w  s t a n ie  s u c h y m  s y p k a ,  w y ­
s t a r c z y  w ię c  d la  n ie j  d o b r e  w y s u s z e n ie  i s t a r a n n e  p rz e s ia ­
nie-. W id o c z n ie  b y ł y  w t y m  w z g lę d z ie  p e w n e  z a n i e d b a n ia  
i je s t  r z e czą  a d m i n i s t r a c y i  m ie js c o w e j  p i l n o w a ć ,  b y  b o r o ­

_  PRZEGLĄD

w in a  b y ł a  d o b r z e  s u s z o n a  i s ian a .  D o  te j  te ż  a d m i n i s t r a c y i  
n a le ż a ło  s ię  p o  s ą s ie d z k u  z w ró c ić  K ó łk u  le k a rz y ,  n ie  zaś  do  
M in is te r s tw a ,  b o  s p r a w a  z b y t  m a ło  w a ż n a ,  zw ła sz c z a  w o b e c  
p o s t a n o w i o n e j  ju ż  b u d o w y  n o w y c h  b o r o w in o w y c h  ła z ie n e k .

3 . Z a rz u t  t r z ec i  K ó ł k a  l e k a r z y  o d n o s i  s ię  d o  p o ja w ia ­
n ia  się d u r u  j e l i t o w e g o  w K ry n ic y .  W  sp r a w ie  te j d e c y d u ­
j ą c e  z n a c z e n ie  m a  u r z ę d o w y  w y k a z  c. k. S t a r o s t w a  n o w o ­
s ą d e c k i e g o  z d n ia  2 1  l u t e g o  19 0 8 , L . 4 1 2 1 . W e d ł u g  t e g o  
w y k a z u  s tw i e r d z o n o  w  o s t a tn i c h  10  l a t a c h  w K r y n ic y  w  r. 
1903  d u r  u  t r z e c h  o só b ,  1904  u  6 o s ó b ,  [905  u 1 o so b y ,  
1907  u  7 o só b .  ( T e  7 w y p a d k ó w  ty f u s u  p o ja w i ło  s ię  w j e ­
d n y m  d o m u  o g r o d n i k a  L i t w o r y ,  k t ó r y  u p r a w ia ł  sw ój o g r ó d  
lu d z k im  n a w o z e m ,  a  d o  p ic ia  c z e r p a ł  w o d ę  ze s tu d n i ,  u m i e ­
szcz o n e j  w n a jn i ż s z y m  p u n k c i e  t e g o  o g ro d u ) .  L a t a  1898 
i 1899 , 1900 , 1 9 0 1 , 1902  i 1906  s ą  z u p e łn i e  w o ln e  o d  t y ­
fusu . W  r o k u  1908  r ó w n ie ż  —  j a k  s ię  d o w i a d u j ę  —  ty fu s u  
nic**było. W  p i ś m ie  S t a r o s t w a  n o w o s ą d e c k i e g o  n ie  w y r a ­
ż o n o ,  czy  p r z y p a d k i  c h o r o b o w e  o d n o s z ą  s ię  d o  K r y n ic y  
wsi, czy  d o  o b s z a r u  z d ro jo w e g o .  J a k  w i d a ć  z c y f r  p r z y t o ­
c z o n y c h ,  ty f u s  w o s t a tn i c h  1 1 l a t a c h  n ie  m ia ł  w  K r y n ic y  
c h a r a k t e r u  e p id e m i i  lu b  e n d e m i i ,  z w ła sz c z a  zaś  t a k i e g o  
c h a r a k t e r u ,  k t ó r y b y  u p o w a ż n ia ł  d o  s z u k a n i a  i s to tn e j  p r z y ­
c z y n y  sz e r z e n ia  s ię  z a k a ż e n ia  w w a d l iw y c h  u r z ą d z e n ia c h  
h ig ie n ic z n y c h ,  j a k  to  tw ie rd z i  m e m o r y a ł  le k a rz y .  W  os ta -  
tn i e m  10 - le c iu  ż a d n e  z k r a j o w y c h  z d r o jo w is k  n ie  b y ło  w o ln e  
o d  p r z y p a d k ó w  d u r u ;  w S z c z a w n ic y  w  ty m  czas ie  w y k a z a n o  
20 , za ś  w  Z a k o p a n e m  60 p r z y p a d k ó w .  N ie  m a m  w c a le  za­
m i a r u  tw ie rd z ić ,  że  K r y n i c a  n ie  p o t r z e b u j e  w o d o c i ą g ó w  
i k a n a l i z a c y i ,  a  t y l k o  s t w i e r d z a m ,  że  b r a k  ty c h  u rz ą d z e ń  
d o ty c h c z a s  —  n a  s z c zę śc ie  —  n ie  o d b i ł  s ię  n a  z d ro w iu  p u ­
b l i c z n o ś c i  k ą p ie lo w e j .  D ziś ,  j a k  w ia d o m o ,  k a n a l i z a c y a  i w o ­
d o c ią g i  z n a j d u j ą  s ię  w K r y n i c y  t y l k o  n a  o b s z a r z e  d w o r s k im ,  
t. j. w  części  n a le ż ą c e j  d o  s k a r b u  p a ń s t w o w e g o .  O d  d a w n a  
o b y w a t e l s t w o  c zy n i  z a b ie g i  o p o m o c  k r a j u  lu b  p o w ia tu  
w  c e lu  s k a n a l i z o w a n ia  c a łe g o  z d ro jo w i s k a .  J e s t  n a d z ie ja ,  
że  s k o r o  S e jm  b ie ż ą c y  p r z y j m i e  u s ta w ę ,  o d d z ie l a ją c ą  K r y ­
n ic ę  z d ró j  o d  K r y n i c y  wsi, to  t a  n o w a  g m i n a  z o rg a n iz u je  
s ię  p o d  w z g lę d e m  u rz ą d z e ń  z d r o w o t n y c h  o d p o w i e d n i o  d o  
s w o ic h  w y ż s z y c h  z a d a ń .  W  k a ż d y m  raz ie  i k a n a l i z a c y a  i w o ­
d o c ią g i  n a le ż e ć  b ę d ą  d o  in i e y a ty w y  m ie j s c o w e j ,  a u t o n o ­
m ic z n e j ,  a  n ie  d o  r z ą d u  i n ie  b y ło  p o t r z e b y  o d w o ły w a ć  
s ię  z t e m  d o  M in i s t e r s tw a  r o l n i c t w a  p o d  r z e k o m ą  g ro z ą  
e p id e m i i  ty f u so w e j .

4 . Z a r z u t  o s t a tn i  o d n o s i  się d o  r e s t a u r a c y i  k ry n ic k ic h .  
W  ty m  p r z e d m io c i e  t r u d n o  c o ś  r e a l n e g o  n a p i s a ć ,  b o  o ile 
n ie  s tw ie rd z i  się, że p o t r a w y  b y ły  p r z y r z ą d z a n e  z a r t y k u ­
łó w  n ie ś w ie ż y c h  i z e p s u ty c h ,  lu b  p rz y r z ą d z a n e  w  s p o s ó b  
n i e c h lu jn y ,  rz ecz  s c h o d z i  n a  t o r y  i n d y w i d u a l n e g o  s m a k u ,  
p o j ę c i a  o  k o m f o r c i e  i t. p., a  tu  i s tn ie ją  n ie z l ic z o n e  s to p n ie ,  
o d c i e n i a  i g u s ta ,  z a le ż n e  o d  s f e ry  to w a rz y s k ie j ,  n a r o d o ­
w o śc i ,  l u b  w y z n a n ia .  Z a te m  o d n o ś n i e  d o  t e g o  z a rz u tu  K ó ł k a  
l e k a r z y  m u s im y  d a ć  w ia rę  s p r a w o z d a n i u  l e k a r z a  z a k ł a d o ­
w e g o ,  k t ó r y  tw ie rd z i ,  że » ro b ią c  s a m ,  a lb o  ze s w o im  a s y s t e n ­
t e m  re w iz y e  s a n i t a r n e  p o  2 i 3 r a z y  w  t y g o d n i u ,  n ic  d o  
z a r z u c e n ia  n ie  z n a la z ł  a n i  co  d o  j a k o ś c i  z a p a só w ,  an i  co  d o  
c z y s to śc i  u b ik a c y i  g o s p o d a r c z y c h ;  k o n k r e t n y c h  s k a r g  n a  
r e s t a u r a c y ę  w  k u r h a u z i e  n ie  w n o s z o n o .  S k a r ż o n o  się w o ­
g ó le  n a  s p o s ó b  p r z y r z ą d z a n ia  p o t r a w ,  a  sk a r g i  t e  g łó w n ie  
d a w a ły  s ię  s ły sze ć  ze s t r o n y  p u b l i c z n o ś c i  s t a r o z a k o n n e j « .  
T a k ż e  i Z a r z ą d  z d r o j o w y  z a p e w n ia ,  że  n a  r e s t a u r a c y ę  za­
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k ł a d o w ą  n ie  w p ły n ę ł a  w  o s t a tn i m  r o k u  ż a d n a  k o n k r e t n a  
sk a r g a .  W o b e c  t e g d * z  c z y s t e m  s u m ić r i iL n  p rz y j ą ć  m o ż n a ,  
ż e ' j a d ł o d a j n i e  k r y n i c k i e  n ie  są  g o rs z e ,  niż w in n y c h  m ie js c a c h  
k ą p ie l o w y c h  i że d o ty c h c z a s o w y  s p o s a b  k o n t r o l i  n a d  re -  
s t a u r a c y a m i  w K r y n ic y  j e s t  w y s ta r c z a ją c y .

' W N T O S K L

K r a jo w a  R a d ą ^ z c l ró w ia  u w a ż a  m e m o r y a ł  K ó ł k a  l e k a ­
rzy  w< K r y n ic y ,  w y s to s o w a n y  w  d n iu  12  p a ź d z i e r n ik a  1907 
d o  M in is t e r s tw a  r o l n ic t w a  z pomiąi^%iei-p w ła d z  k r a jo w y c h ,  
a z a w ie r a j ą c y  Narzuty o g ó ln ik o w e ,  f a k t a m i  an i d o w o d a m i  
rz e c z o w y m i  n i e p o p a r t e  -  za  L k t  d la  K ry n ic y ,  j a k o  d la  n a ­
sz e g o  z d r o j o w i s k a  sz k o d l iw y .

P r z e c h o d z ą c  d o  c z te r e c h  za rz u tó w ,  z a w a r ty c h  ty m  
m e m o r y a l e ,  k r a jo w a  R a d a  z d ro w ia  o ś w ia d c z a :

N ie  ‘. s tw ie rd z o n o  an i  w j e d n y m  p r z y p a d k u ,  b'y z p o ­
w o d u  w a d l iw e g o  o g r z e w a n ia  w a n ie n  w ła z i e n k a c h  m i n e ­
r a l n y c h  k to k o l w i e k  d o z n a ł  o p a r z e n i a  sk ó ry ,  a  t e m  m n ie j ,  
b y  p rz e z  u ż y w a n y  w K r y n ic y  s p o s ó b  o g r % w a n i a  k ąp ie l i  
s p o w o d o w a n e  * z o s ta ło  z e jśc ie  ś m ie r te ln e .

N ie  j e s t  w s k a z a n e m  z a p r o w a d z e n ie  n o w e g o  sp o S o b u  
p r z y r z ą d z a n ia  k ą p ie l i  b o r o w i m M S c h  w o b e c n y c h  s t a r a c h  
ł a z i e n k a c h  b o r o w in o w y c h ,  g d y /  d la  z a p o b ie ż e n ia  u s t e r k o m  
w y s ta r c z y  n a d z ó r  z a rząd u .

N ie  S tw ie rd z o n o ,  ab_\ ‘d u r  j e l i t o w y  z a g n ie ż d ż o n y  b y ł  
w  z d r o jo w i s k u  K r y n i c y  —  p o ja w ia  się t a m  b o w ie m  d u r  
■w" p o s t a c i  s p o r a d y c z n y c h  p,itzyj.>adkó-w i to  n ie  w  k a ż d y m  
ro k u ,  co p rz y  w i e L i m  r u c h u  z d ro jo w i s k a  ł a tw o  ds l ts ię  wy- 

t ł ó m a c z y ć  z a w le c z e n ie m .
N ie m a  p o t r z e b y  z m ie n ia ć  d o ty c h c z a s o w y  s p o s ó b  o p ie k i  

s a n i t a r n e j  n a d  r e s t a u r a c y a m i  w K ry n ic y .
N a to m i a s t  k r a j o w a  R a d a  z d ro w ia  u w a ż a  za w sk a z a n e  

p r z e d s t a w ić  n a jw a ż n ie j s z e  i s to tn ie  p o t r z e b y  K ry n ic y ,  o d  
k t ó r y c h  z a s p o k o j e n i a  zależni d a ls ze  lo s y  te g o ż  z d ro jo w isk a .

K o n ie c z n e m  j e s t  s p ie s z n e  s t a r a n i e  się o p o w ię k s z e n ie  
i lo śc i  w o d y  m in e ra ln e j ,  k t ó r a  o b e c n ie  z tru c iem  ty ,U® w y ­
s ta r c z a  n a  p o t r z e b ę  ła z ie n e k ,  —  p rzez  gł'ę,bokie w ie r c e n ia  za 
n o w e m i  ź ró d ła m i .

K o n ie c z n ą  j e s t  rychłą*  b u d o w a  ła z i e n e k  n i i n e |a ln y c h ,  
p o n ie w a ż  w o b e c  corae*  w ięlysaego n a p ły w u  gośc i ,  j e d n a  
w a n n a  s łu ży  ju ż  dziś  c o d z je ń  d o  w y d a n ia  i r §  kąp ie l i ,  a z f o k u  
n a  r o k  ren  s t o s u n e k  n i e k o r z y s tn y  w zras ta .

K o n i e c z n e m  jes t  p rz y s p ie sz e n ie ,  b u d o w y  n o w y c h  ła ­
z ie n e k  b o r o w in o w y c h .

K o n ie c z n ą  j e s t  b u d o w a  n o w e g o  z a k ła d u  h y d r o p a t y -  
c zn eg o ,  p o n ie w a ż  o b e c n y  n ie  z a s p a k a j a  w y m a g a ń  le c z n ic tw a  
i w y g o d y .

P o ż ą d a n e m  jes t  za łożen ie '  ł a z i e n e k  d la  kąp ie l i  s z tu c z n y c h  
1 w e g ó ie  w z b o g a c e n ie  K r y n i c y  w  s p o s o b y  i c z y n n ik i  lę^ 
czn icze .

U tw o r z e n ie  o s o b n e j  g m i n y ^ K r y n i c a - z d r ó j ,  s to s o w n ie  
d o  p r z e d ł o ż o n e g o  S e jm o w i  k r a j o w e m u  s p r a w o z d a n i a  W y ­
d z ia łu  k r a j o w e g o , ' mi eg b ę d z i e  d la  K r y n i c y  z n a c z e n ie  e p o ­
k o w e ,  d l a t e g o  ry c h ł e  w p r o w a d z e n i e  w  ży c ie  te j  u s ta w y  j e s t  
b a r d z o  p o ż ą d a n e .

P o ż ą d a n a  j e s t  r y c h ła  r ę g u l a c y a  K r y n ic z a n k i  z r ó w n o -  
-czesnem  p o g łę b i e n i e m  je j  d n a .

R ó w n ie ż  b u d o w a  n o r m a ln o t o r o w e j  k o le i  ż e la z n e j  z M u ­
s z y n y  d o  K r y n i c y  p rz y c z y n i  się z n a k o m ic ie  d o  ro z w o ju
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z d r o jo w i s k a  p rzez  u ła tw ie n ie  k o m u n i k a c y i  i k o r z y s t n y  iWplyw 
n a  z a p ro w ia n to W a n ie  i s t o s u n k i  e k o n o m ic z n e .

L w ó w ,  d n ia  23  paztelziernika 19 0 8 .

Jo z ef ŁtisWkkiewięz w. r.
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Oceny i spraw ozdania.

W ładys ław  S z t r o m a j e r .  Towaroznawstwo apteczne., 
podręcznik dla drogni^tńw i aptekarzy. P ł o J l  190S.

P racą  niniejszą zamierzył au to r  w ypełn ić  is to tną  lukę  w p i­
śm iennic tw ie  polskiem  i dać młodzieży p rzygotow ujące j się do 
egzam inów pew n ą  pom oc. U znając  w  tym  względzie w całej 
pełni zasługę autora ,  nie  m ożna jed nak  o b ecneg o  p ierwszego 
w ydania  p racy  nazwać jyafpałkoiAjicie u d a tn em . W p raw dz ie  au­
to r  ułożył pnżedmiot w pew ny m  system atycznym  porządku ,  za­
opatrzył swe dziełko w skorow idze  i słowniczki,  jed nak że  nie 
m a  ono cech pracy, opartej na  rozleglejszem dośw iadczaniu  wła- 
.Śnem, a m a  pew ien  błąd, w dan ym  przy pad ku  dość ważny. 
Piszffb  mianowicie k s ią ik ę  d la  młodzieży ppjsldej, trzeba  p rz ed e ­
wszystkiem s ta rann ie  p rzes trzegać  ezysttiści śtownictwa. A u to r  

j e d n a k  ja k b y  lekceważył słownictwo chemiczne polskie, a p rze ­
cież posiadam y „Słowniczek c h e m i c z n y w y d a n y  pTkesz R edakcyę  
„Chemika polskiego-! na  zasadzie uchw ał A kadem ii U m ie ję tno­
ś c i  w K rakow ie . Książ.ka p. SztromajeralŁżawiera dużo błędów  
w słownictwie chemiczrjem, a dołączony do niej słowniczek, od 
początku ar / .ą t  fa łjżyw ych wyr.ażeń, może u t r u d n i j  młodzieży 
dalszą naukę. S łow nictwo jes t p rzy tem  niejednolite, n. p. „w odan  
b a r y t u « a Asiarczek baru«. Po usunięciu  licznych w Ltym  kie­
ru n k u  błędów, książka m og łaby  m ieć  wartość d la  p rz jg o to w u -  
j ą b y c h jS ę  do zaw odu d ro g u M y  lub materyalisty ,  dla fa rm aceu ty  
będzK, jak  mi się zdaje, nie o»ść  wyczerpującą.

Mag. f .  Bankę.
Dr T om asz  J a n i s z e w s k i :  Opieka nad chorymi gru 

źliczj mi (te d ispensa ire  an t i tubercu leux)  i walka z gruźlicą 
w Galicyi. K rakó w  '19.08. N ak ład  S. A. Krzyżanowskiego.

P raca  niniejśza p rzeds taw iona  by ła  jako w ykład  w T o w a ­
rzystw ach lekarskich  lwowskiem i k rak ow sk iem  z w iosną  b. r., 
zasługuje  je d n a k  na  to, ab ^ y & zeb ra n y m  w niej pracow icie  ma- 
te rya łem  zapoznały się R J f l f z e  koła  naszych le k a rz y ,  zwła­
szcza w Cialicyi, gdzie  najrychlej będzie  m o żn a  zorganizować„?y- 
s tem atycznę  w alkę z gruźlicą. Do tego zaś daje  ro zp raw k a  D ra  
Janiszew skiego i pods taw ę  i zachętę. A u to r  rozpa tru j^  n ap rzód  
przyczyny, k tó re  w płynęły  na rozbudzen ie  się ruch u  p rzec iw ­
gruźliczego, miahowicie  d a n e | |z d o b y te  zapom ocą  statystyk i o 'Q r 
g ro m n em  rozpow szechnien iu  się g.ruźlioy, przeświadczenie  o jej 
uieczalności i odkryc ie  swoistego zarazka gruźlicy, '"pozwalające 
bezpośredn io  z nim walczyć. N astępn ie  kreśli au to r  —  posłu- 

-gując się, jak  wogóle wszędzie w swej pracy, boga tym  i na le ­
życie w yzyskanym  m aterya lem  —  trzy  d ro g i ,  'k tó rem ! d o ­
tąd  knbdzyła w alka z gruźlicą,: s tosow anie ogólnych zasad higieny 
(Anglia), ruch sana to rya lny  (Niemcy), tw orzen ie  „opiek n ad  cho­
rymi gruźliczymi« (dyspensatoryó\fł) (lfrancya). —  U dow adn ia jąc  
liczbami zmniejszenie s i ę ^ śm ie r te ln o śc i ,  z .gruźlicy zagranicą, 
jako  sku tek  tych rężnych  usiłowań, roztrząsa au to r  donios łość  
każdego z trzech sposobowi, stosow anych  w walce z gruźlic.ąt, 
n as tęp n ie  zestawia wszystkie dane, do tyczące sp raw y  gruźlicy 
w  Gaiicyi, p rzytacza to, co u nas d o tąd  dla zwalczania gruźlicy 
drobiono, wreszcie uzasadnia  p o trzebę  instytucyi, k tó rab y  całym 
ruch em  przeciwgruźliczym u nas sys tem atycznie  pokierowała . Za­
danie  to spełnić może zawiązaae.i,już we I wdowie „T ow arzystw o 
walki z gruźlhją*, k tó rego  p ro g ra m  au to r  przytacza, k reś ląc  w za­
kończeniu  wytyczne linie działalności,  j ak ą  rozw inąć  p ow inno  
społeczeństwo, a lekarze w pierw szym  rzędzie. Do rozpraw y  d o ­
łączony jes t  obfity spis b ibliograficzny, obe jm u jący  prócz w a­
żniejszych zagranicznych, wszystkie jy a c e  z naszego p iśm iennic twa.

Z.

N a u n y n .  Nolwendiffste Aiig'iibeii fiir (lue. Rosstoril- 
n u n g 1 Diiibetischer. Jena. (Gustav F ischer)  1908. C ena h.

B roszurka Prof. N au n y n a  obe jm uje  najważniejsze dane
0 dyecie  w cukrzycy, zestawione d la  p o d ręczn ego  uży tku  leka­
r k i  w następującym  porządku : I. O d se tko w a  z a w a r t ą ^  tłuśzcz-u 
w p okarm ach  (w różnych rodzajach mięsa, ryb , tłuszczów, w ę­
dlin, se ra  itd.). II. O d se tk o w a  zaw a r to śó  tłuszczu i cukru  w m leku
1 jego przetworach. Iii. O dse tko w a  zaw artość  w ęglow odanów
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w różnych rodzajach mąki, chleba, w  kakao ,  jarzynach, owocach. 
IV. Zaw artość  c u k ru  w napojach w yskokow ych  i innych. P o tem  
n aś tęp u je  tabe lka  do obliczenia  pożyw ności w edług  kaloryi, d a ­
lej k ró tk ie  p o p u la rn e  przep isy  dyete tyczne,  'Które lekarze m ają  
zalecać chorym , wreszcie przykład  d ok ład neg o  przep isu  na cały 
tydzień  z obliczeniem wartości kalorycznej. W  p ra k ty ce  może 
■Książeczka Prof. N a u n y n a  o d daw ać  pożyteczne usługi.  Z.

Piśm iennictw o bieżące.

P o ło żn ic tw o  i g in e k o 'o g ia .

N a c i e .  M iesiączka przedw czesna. (Zentralbl. j \  'Gjm., 
LftlS, N r  34). A u to r  stwierdził u  dziewczynki liczącej 4 lata 3 
mies., p raw id łow o  um ysłow o  i fizycznie rozwiniętej , no rm aln ie  
wykszfałcone i uw łosione części ro d n e  Ł r «  tkliwy lewy jajn ik  
w ie lkoH i wiśni. M atka  dziecka podała ,  i / c f tk k a  miesiączkuje  ty ­
pow o od roku. Za przJeżynę ,  w yw ołu jącą  tutaj p rzedw czesną  
miesiączkę p rzy jm uje  au to r  "krzywicę, i przypuszcza, że w tym  
p rzy p ad k u  ty seo idyna  m oże działa łaby sku teczn ie :  *t>.

Z a c i g e n  m e i s t e j .  D ośw iadczalny p rzyczyuek  do ope­
racy jnego  leczenia ostrego  połogowego zapa len ia  o trzew ­
nej. ^Zciischr. f. Gfbnrtsh. n.lj^hz., t. 62, z. 3, 1908). Z różnych  
po s tac i  gorączki połogowej p rzeb ieg  najcięższy, bo  śm iertelny , 
m a  rozlane  po łog ow e  zapalenie  o trzew nej)  A by  zdać  sobie  sp'rawę 
z tego, czy o p e racy jne  usunięcie  ogn iska  p ie rw o tn eg o  (macicy) 
może dać  w ynik  dob ry ,  w ykonał au to r  szereg  dośw iadczeń  na 
myszach, k tó ry m  wsacżepiał w  kon iec  ogona  200— 1000-k ro tn ą  
śm ierte lną  daw kę .pac io rkow ców . Poniew aż je d n a k  surow ica  prze- 
c iw p ac io rkow cow a A ro n so n a  działa u  mybzy w w ysokim  s to p ­
niu niety lko zapob iegam izo ,  ale i leczniczo, p rzep row adza ł  au to r  
swoje dośw iadczen ia  w ten  sposób , że jed n y m  m yszom  w roz­
m ai tych  o ds tępach  czasu od  chwili naczepienia o.dcinał ogon 
u nasady ,  u innych w  ty ch sam y ch  o ds tępach  czasu (I j ł—10  go ­
dzin  od  chwili szczcpieniaĄ^stosował surow icę  przec iw pac io rko-  
w cow ą i u  innych  wreszcie połączył odćięńie og on a  z ró w n o ­
czesnem  działaniem surowicy. N a pods taw ie  o trzym anych  w y n i­
ków  dochodzi au to r  d o  nas tępu jących  w niosków : 1) Sam o u s u ­
n ięcie  p ie rw o tn eg o  ogniska  m p ^  d ać  w ynik  d o b ry  ty lko w tedy ,  
jeśli jes t w y k o n an e  w jak  n a jk ró tszym  czacie po  zakażeniu 
i ty lko  przy  zakażeniu daw ką, nie p rzek racza jącą  zbytnio  dawki 
śm ierte lne j 2), Znacznie lepsze w yniki da je  s tosow anie  surowicy.
3) Najlepsze w ynik i o trzym uje  S?ę przy  połączeniu  o peracy jnego  
usunięc ia  ogniska  p ie rw o tn e g o  2 rów noczesnem  s tosow aniem  su ­
rowicy. —  W  zas tosow aniu  do człowieka, a w szczególności do 
po łogow ego  zapalenia  o trzewnej,  w arunki j ą  znacznie gorsze, bo 
m n ie m am y  jeszcze skutecznej surowicy, 2)'.w chwili w ystąp ie ­
nia  ob jaw ów  zapalen ia  otrzewnej zakażenie  już Jest tak  daleko 
posunię te ,  że sam o usunięc ie  m acicy  nie  polepsza bynajm nie j  
rokow ania . D obrych  wynikńto z zabiegu ope racy jneg o  będzie  
m ożna  dop ie ro  w ted y  się spodziewać, g d y  się wynajdzie  jakąś 
sku teczną  surowicę, co zresztą je s t  ty lko  kw es tyą  czasu. Co do 
s t ro n y  technicznej, to  au to r  nie podzje la  zapa tryw an ia  Herffa, 
b y  w ykonać  odćięc ie  macicy nadpochw ow e, ale radzi usunąć .ł ją  
w  całości d ro g ą  brzuszną, d o  ty lko w ten  sposób zab ieg  może 
b y ć  doszczętnie  w ykonany .  - • It i D r Friediker.

Prof. O p i t z .  0 zapob iegan iu  za to row i pow ietrznem u 
w położnictwie. {Zentrbk />, w>m. 1908, N r "46*). Za k a rd yn a lny  
środek ,  zapobiegający dostaw an iu  się pow ie trza  do żył przy  za­
b iegach w II i III okres ie  po rod ow ym , uw aża O. odpow iedn ie  u ło ­
żenie rodzącej.  Cała g ó rn a  część ciafa po w in n a  być  p od n ies iona ; 
w p ra k ty c e  p ryw atne j d a  się to  w y ko nać  zapom ocą  poduszek .
O. pow ołu je  się na  swój m ate rya ł  4 J/2 ty s i^ ty  poro dó w , gdzie 
n ie widział ani jed n eg o  zatoru. Ow.

S c h ó n b e k .  I)wa p rzypadki w ynicow ania  macicy w I I I  
okresie . {Zentrbl'./. Gj%i  196&«Nr. 46): W o dstęp ie  15 miesięcy  
spo tk a ł  się au to r  z w yd icow an iem  m acicy  d w u kro tn ie ;  w o bu  
p rzy pad kach  w ynicow anie  zostało w ywołane przez u raz :  w p ie rw ­
s z y m  przez silne poc iągnięcie  pępow iny  przez akuszerkę, w  d ru ­
g iem  przez zab ieg  C redego. hjffl obu  p rzy padk ach  poszło ła two 
odprow adzen ie ,  po  k tó rem  S. radzi w strzyknąć  ergotynę.

K r o n i n g .  Postępow anie  p rzy  łożysku  przodującem. 
{Zentralbl. f .  Gyn. 1908, N r  46). W  p racy  tej po leca  K. na' p o d ­
stawie swoich sześciu p rz y p ad k ó w  w ykonyw ać  przy  łożysku 
p rzodu jącem  u rodzących  ty po w e  cięcie cesarskie, jako zab ieg

najpew nie jszy  dla m atki i dziecka. T y lko  w tedy ,  g d y  u jście jes t 
zupełnie  rozw arte ,  w Beonuje  K. o b ró t  n a  nóżkę, a tam, gdzie  
b ad a n ie  na p e w n o 'w y k a ż e  łożysko przotlujące, jisadow ione na 
ty lnej śc ian ie ,  stosuje K. po chw ow e cięcie cesarsk ie  Ow

Doc. Z u r h e l l e .  0  zapobieganiu  tw orzen iu  się z a k rz e ­
pów. (.Ztmirbl.j. <gj$^ 1908, N r  43). Jako je d e n  S r s p o s o b ó w  za­
pob iegaw czych  radzi Z. s tosow an ie  rych łego  w staw an ia  tak  u p o ­
łożnic, ja k  i u chorych  g inekologicznych. Na klinice w B onn 
p os tęp u je  się w ten  sposób : Po  raz pierwszy (1— 3 dni) sadza 
się o p e ro w an ą  na  w y g o d n em  krześle w blizkości łógka, n a jd łu ­
żej na ,3,0 m. N a drug i dzień pozwala się siedzieć £ * 2  g. ran o  
i w iecżór itd., tak, że w dn i n a s tęp n e  zostawia się chorym  zu­
pełną  swobodę. C hore  te  10— 12 d n i*  opuścić  m ogą  klinikę. 
M etoda  ta  p odnosi s tan  ogólny, regu lu je  czy n n d lć  jelit , chore 
sam e o d d a ją  mocz, n ie  m ają  bólów krzyża, s łowem p rzy  rychłego 
w staw an iu  usuw a się p rzypadłośc i ,  k tó re  są nas tęps tw em  d łu ­
giego leżenia. W  przeciwieństwie  do innych  klinik- sposób ten  
by w a , s tosow any  także u osób  w ycieńczonych, niedokruiihtych 
i tłustych. P iżeciw w skazaniem  ,tej m e tó dy  są. go rączka  p o n ad  
38°, op eracya  zapalnych guzów  p rzyda tków , is tniejące zakrzepy 
oraz bole  głowy po znieczuleniu lędźwiowem . Qz&.

«. M iar  l o g .  W  spraw ie  wczesnego w staw an ia  po lapa- 
rotomiacli. {Zentra.161. / .  9 w .  1908, N r  47). N iesłusznie  tw ie r­
dzą n iek tórzy , jak o b y  KrÓnig by ł pierwszym, Wtóry polecił w cze­
sno w staw an ie  po laparotom iach. Myśl tę poruszył Ries w C h i­
cago już w ro ku  1899 i ogłosił  w »Journ. o f  the Americ .  Med. 
Assoc.«, —  aczkolwiek spo tkała  się ona  w A m ą r y B  z zarzutami. 
H a r to g  ogłosił  swą p racę  w jBerl. klin. W o ch s .« 1907, N r  1., 
op ierając się o 40,^rzypacH?ów, a dop iero  1/2 roku  później w y ­
stąpił K ro n ig  z tą  sam ą  sprawą. A. ITojcieckozuśki.

S i g w a r t .  Pubio tom ia  przy  miednicy miernie  ście­
śnionej. {Zentralbl. JmOjw. 1968, N r  48). Peham, jako  p rze d ­
stawiciel szkoły Chrobaka, odrzuca  p ub io to m ię  w obec  m iedn icy  
miernie  śc ipśn io ne j ; w  p rzeciw ieństw ie  do tego  uw aża B u m m  
ó'perac$g tę  w p ew n ych  p rzyp adk ach  m ie rneg o  ścieśnienia  za 
uzasadnioną. Sellheim opisał p ub io to m ię  przy  -spyzęznej prżpką- 
tnęj 10'5 cm i dużym  płodzie  (d ługość 57 cm, ciężar 3|7.40 gr,  
ob w ó d  główki czoł. potyl. 36 cm). W  p rzy p ad k u  au to ra  chodziło 
o o sobę  trzeci raz rodąącą. Pierjvszy płód o b u m ar ł  H M ód po­
rodu , t rep an acy ą ;  w drugie j ciąży w yw ołan ie  p o ro d u  p rzedw cze­
snego, p łó d  zm arł  po 3 dniach. Sprzężna  p rzek ą tna  10’5 cm, 
praw dziw a obliczona na  9 cm. P o ró d  trzeci na  czasie, bole  silne 
bardzo, częste, p rzez  18 godzin  po  pęknięc iu  pęcherza, p raw ie  
bez  wynikrH Dfiże przedgłowie , tę tn o  p łod u  wreszcie  głuche, 
w o lnę ,  odchodzi smółka. G łów ka ciągle r u c h o m a , o w chód  
oparta .  Pubiotom ia , kleszcze. P lód  dooucono. W połogu  nieżyt 
pęcherza, c iepłota  do  37'9. C hora  w stała  20. dnia. C hód  p ra w i­
dłowy. Czaszka p łod u  tw arda ,  ciężar 4200 gr. Zdaniem S. by łby  
o b ró t  zapob iegaw czy  w tym  p rzy p a d k u  zawiódł.

>*ip£. W$ciechoivśki.
W e i n b e r g .  P rz y p a d e k  wyjęcia macicy z rzadkiego  

w s k a z a n ia .>{Zentratbl. f .  &yn., 1908, N r  41). U  chorej 38-let- 
niej, dziedzicznie nie obciążonej, w ystąp i ła  po ratZ p ie rw szy  pa­
daczka  po  po łogu  p rzeb iega jącym  z gorączką . W . stwierdził b a ­
da jąc  w olne  tyłozgięcie m acicy  i zw yrodn ien ie  ja jn ików . Gdy 
odp row adzen ia  m ac icy  i założenie k rążka  oraz leczenie t a m p o ­
nam i nie usuń£*h8 padaćzki, wyjął Vć. m ac icę  z p rzy da tk am i 
d rog ą  pochwy, —  poczem  p adaczka  ustąpiła. Ozu.

R o s e n t h a l .  Zaciśnięcie dw unas tn icy .  {ArchizĄf. Gjm. 
T. 86, Z. 1.). O d  czasu bezgn ilnego  p o s tęp ow an ia  ob aw a  g ro ­
źniejszego zapalenia  o trzewnej przy  laparo tom iach  jfest bardzo  
m ała; dosyć  często jednakże  p rzeb ieg  pooperacy jny  nie je s t  zu­
pełn ie  p raw idłowy, w ystępu ją  bow iem  o b jaw y  niedrożności j e ­
lit, lub zadrażnienia  o trzewnej ,  ja k  wzdęcie brzucha, tę tno  p rzy ­
spieszone, n iem ożność  o d d aw an ia  wiatrów, czkawka, wymioty. 
W  takich  przypadkafeh wczesne rozpoznanie  jakości tych  powi 
k łań  może u ra to w ać  chorego, zwłaszcza przy  n ied rożnośc i jelit. 
P o d o b n e  objawy m o gą  wywołać także  o s t re  rozszerzenie żo­
łąd ka  i zaciśnięcie dw unastn icy . P rzypadków  tak ich  op isano już 
cały szereg. Dla w yjaśn ien ia  takich s tanów  opisuje  au to r  s to ­
sunki ana tom iczne  i fiayologiczne dw unastn icy . ^Dwunastnica ma 
•feztałt podkoWy; je s t  silnie - p rzym o cow ana  do ty lnej . ściany 
ja m y  brźusznej, zwłaszcza jej część w stępu jąca  do  kręgosłupa. 
Pom iędzy Częścią dwunastnicy ',  a trzustką , leży tę tn ica  k rezk ow a  
górna , rozgałęziająca się w  krezce d w u nas tn icy  i je lita  cienkiego. 
Zachodź) py tanie ,  1) czy przez pociągnięc ie  krezki m oże  n a s tą ­
pić n ied rożność-f iw unastn icy ,  2) w jakim k ie ru n k u  musi poc ią ­
gan ie  działacV3) czem może być w ywołane, 4) w  k tó re m  rniei-
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scu u lega dw unas tn ica  niedrożności. Spostrzeżenia  G lenarda , Ro- 
k itanskyego ,  H esch la ,  F oe rs te ra ,  A lbrechta ,  K u n d ra ta ,  Schnitzlera 
i a u to ra  dow odzą, że jeżeli pę tle  je l i ta  c ienkiego o p ad n ą  do m a ­
łej m iednicy, wówczas krezka, a zwłaszcza w niej b iegnąca  tę ­
tn ica  k rezkow a g ó rna  przyciska do k ręgos łupa  dw unastn icę ,  i to 
tak silnie, że powietrze, w d m uch iw ane  do żołądka, przechodzi d a ­
lej dop ie ro  po  użyciu dosyć wielkiego ciśnienia. Baum ler są­
dzi, że dw unas tn icę  uciska w tedy  g łów nie  trzon krezki, 
a mniejszą w ag ę  przyp isu je  tę tn icy  krezkowej gó rn e j ;  i on j e ­
d n a k  znalazł przy  au topsy i w jedn ym  p rzy pad ku  na  dw unastn icy  
ś lady ucisku, tfe cm szerokie, k tó r e b y  odpow iadały  tętnicy. T ę ­
tn icę  naciągają  sam e pętle  jelita cienkiego, o pada jąc  ku dołowi 
i w edług  G lenarda  obciążenie  to  wynosi 500 gr. Ciężar jelit p o ­
większają  zros ty  w małej m iedn icy  i ucisk na  je l i ta  od zewnątrz. 
T e n  ucisk  b yw a  w yw ołany  sam em  położeniem chorego. B adania  
na  zwłokach stwierdziły , że tę tn ica  k rezk ow a  uciska w tych r a ­
zach d w un as tn icę  w jej części dolnej ,  leżącej poprzeczn ie  na 
k ręg os łu p ie  i najłatwiej ulegającej przez to  zaciśnięciu. Stan ten  
nie wy&warza się u wszystkich o pe row anych ,  ty lko  u osób z pe- 
wnern usposobieniem . W e d łu g  G lenarda  ulegają tem u  stanowi 
najłatwiej chorzy z opadnięc iem  jelit, zaś w edług  K u nd ra ta ,  ze 
zm ianam i w kształcie  krezki, lub w azką szypułą krezki.  Czynni­
k iem  usposab ia jącym  je s t  b ra k  tłuszczu u osobników  chudych, 
g dyż  u nich tę tn ica  wybitniej w y s tępu je  z krezki jako p o s t ro ­
nek. N ad m ie rn e  przeczyszczanie p rzed  operacyą  wywołuje  zapa­
d n ięc ie  się d w u n as tn icy ;  parc ie  w uśpieniu  i podczas operacyi 
przyczyniają  się do  spychania  jelit cienkich do m iednicy  m a ­
łej. O b jaw em  takiej niedrożności dw unastn icy  są: p ragn ien ie ,  wy­
m ioty , ale nie kałowe, zaw iera jące  dużo żółci. Ciepłota n iepodnie- 
siona, tę tn o  szybkie, n adp ęp cze  wzdęte. Leczenie: ułożenie  cho­
rego  n a  b rzuchu  i sondow an ie  żołądka usuw a zwykle te przy­
padłości. W  ostateczności dopiero  radzi au to r  zrobić  po n o w n ą  
laparo tom ię  i początkowo ograniczyć się tylko do podnies ien ia  
żołądka i okrężn icy  i w ysunięc ia  jel it cienkich z m iednicy  małej.

D r Schlank.
W e i n d l e r .  W  spraw ie  zapa len ia  miedniezek n e r k o ­

wych u  c iężarnych. (Gynaek. Rimds. 1908, Z. 22). Opis 2 przy­
padków  typow ych. W niosk i:  W  przypadkach  ciąży z niejasnemi 
podnies ien iam i ciepło ty  należy częściej o d prow adzać  mocz cew ni­
kiem  i p o d d aw a ć  go dok ład nem u  rozbiorowi. G łów ny nacisk
musi się położyć na wczesne, jak  najściślejsze leczenie zmian
zapalnych pęcherza , jako nas tęp s tw o  zasto ju  m oczu spostrzega- | 
nych  często w ciąży. Przy w yraźnem  zajęciu m iedniezek n e rk o ­
wych dążyć należy do tego, aby  naw et w najcięższych p rz y p a d ­
kach  ogran iczać  się do p ostępow an ia  wyczekującego.

B. Wojciechowski.

O k u l is ty k a .

C h a r l e s  W o o d r u f f .  Ni r w y  s ta r  czająca pigineutacya 
ja k o  p rzyczyna  chorób ocznych. ( Ophtalmology, Milwaukee, 
1908, Vol. IV, N r  3). P od ob n ie  jak  cały ustrój, tak też i oko
może od zby tku  światła bardzo  ucierpieć, tem  więcej, że na
działanie jeg o  w ystaw ione jes t  bardziej,  niż jakikolw iek inny n a ­
rząd  ustro ju , i że zapom ocą  swych ś rodków  łam iących skupia  
p ro m ien ie  n a  swych najdelikatn iejszych i najszlachetniejszych 
częściach składowych. A u to r  usi łu je  udow odnić , że u ja sno w ło ­
sych, n ieb ieskookich  b lo nd yn ó w  n iek tó re  zaburzen ia  oczne w y­
s tę p u ją  częściej,  niż u b ru n e tó w . Mówi o drżeniu  gatek ocznych, 
zdarzającem się często u  bielców, o różnycli rodzajach n iedow i­
dzenia , astenopii ,  połączonej ze św ia t łow strę tem . bolami głowy 
i różnem i p rzypad łośc iam i nerw ow em i,  k tó re  zwłaszcza jasnych  
b lon dy nó w  trapią. U b ós tw em  barw ikow em  tłómaczy też n iek tó re  
zm iany  zapalne i zan ikow e w siatków ce, naczyniówce i w n e r ­
wie w zrokowym . Okuliści gorących  okolic A m eryki,  k tó rych  lu­
dność  w znacznej części s tanow ią  przybysze  europejscy , spot}'- 
kają  się bardzo  często  z p rzy p ad k am i dokuczliwej, pow odującej 
nieraz n iezdolność  do p racy  astenopii, zależnej od n iezborności 
rog ów ko w ej n ieraz małego  stopnia, ale nie zawsze dającej się 
d ok ładn ie  w yrównać. Z daniem  au to ra  w wielu razach chodzi tu  
o n iezb o rn o ść  n a b y tą  w sk u tek  n ieu s tann ego  m rużen ia  pow iek  
p rzed  rażącem  światłem słonecznem . K. W. Majewski.

Campbell P o s e y  i Fr .  K r a u s s .  Trzy p rzypadk i zm ian 
kiłowych 3-rzędnych n m urzynów . (Ophtalmology, Milwaukee, 
1908, Vol. IV, N r  3). 1) Arteriitis syphilitica retinae cum atro- 
phia ner7)i optici. Nawiązując do  tego p rzy p a d k u  p o d a je  au to r  
w ziern ikow e znamiona, pozwalające odróżnić  arteriitis od peri- 
vasculitis syphilitica. 2) Syphilis cerebrospinalis, paralysis nervi 
oculomotorii totius et nervi trochlearis oculi sinistri. Szybkie

ustąpienie  p o rażeń  pod  w pływ em  leczenia swoistego. 3) Para­
lysis syphilitica oculomotorii totius. 50-Ietnia chora  z n iew ątp l iw ą  
kiłą c ierpiała na  bardzo  silne bole  głowy, k tó re  us tąpiły  z chwilą, 
gdy  zaczęła sku tk iem  porażen ia  ocznego widzieć podw ójn ie .

K. IV. Majewski.
B o n s i g n o r i o .  0 zas tosow aniu  zim na i ciepła w le ­

cznictwie okulistycznciu (Rłune gśn. d ’ Opht. 1908, N r  3). 
G dy chodzi o rop ień  pow ierzchow ny  lub czyrak na ręce  lub na 
nodze, go rące  okłady, przyspieszające  do jrzen ie  i pękn ięc ie  ogn i­
ska  ro p n eg o ,  przyspieszają ty lko  korzy s tn e  zagojen ie  się sprawy, 
a w żadnym  razie nie szkodzą. O  wiele ostrożniej trz eb a  p o s tę ­
pować, gdy  chodzi o g rożącą  lub rozw in ię tą  już  sp raw ę  ro p n ą  
na rogów ce, lub  w g łębi gałki ocznej. T u  przyspieszać rop ien ie  
lub n ia tw iać  przebicie  ropy  na zew nątrz  by łoby ,  zdan iem  a u ­
torki, w ielk im  b łędem , może to  bow iem  w yw ołać  upośledzenie  
lub u tra tę  w zroku ,  a n aw e t  zniszczenie  gałki. W ycho dząc  z t a ­
kiego rozum owania, zaleca a u to rk a "o k ła d y  zimne w wielu przy­
padkach, w k tórych  okuliści p raw ie  bez w yją tku s tosują  (zda­
niem jej bezkrytycznie) ciepło. Przy w rzodach  rogów ki maią, 
w edle  autorki, go rące  ok łady  w ywoływać rozpulchnien ie  i o b rzm ie ­
nie tkanek ,  otaczających rogów kę  i u t ru d n iać  w ten  sposób  jej 
odżywienie , przez co przyczyniają się p o ś re d n io  do szerzenia się 
spraw y ropnej.  T a k  sam o p rze s t rze g a  a u to rk a  p rzed  gorącym i 
ok ładam i w p rzy pad kach  rozlanego zapalenia  naczyniówki,  k tó re  
m og łob y  p o d  ich w pływ em  przejść  w zapalenie  całego oka  (pan- 
ophthalmitis). Ciepło wskazane  jes t p rzedew szystk iem  w szeregu 
cierp ień  ocznych, w yw ołanych  przez zimno, jak  w pew nych  p rzy ­
pad kach  zapalen ia  tęczówki, w zapaleniach n e rw u  w zrokowego, 
a także przy pow ik łan iach  ocznych w  p rzeb iegu  grypy .  T u  należą 
także  cierp ien ia  oczne, zależne od p o by tu  w  mieszkaniach wilgo­
tnych, źle oświetlonych, więzieniach, w  podziem iach itd. W reszc ie  
k o rzys tn ie  działają c iepłe ok łady  we wszystkich zm ianach ocznych,
0 k tó rych  z g ó ry  w iemy, że do rop ien ia  nie p row adzą, a gdzie  zależy 
wielce na przysp ieszen iu  w essan ia  ch o ro bo w y ch  w y tw o rów  zapal­
nych. Zimno, k tó re  w wyższym stopniu, niż ciepło, zm niejsza
1 koi ból, stosu je  a u to rk a  śmiało we wszystkich spraw ach  zapal 
nych. ropnych ,  gałki ocznej, aby  przez to  ogran iczyć  i pow strzy  
m ać szerzenie się ro pn ego  ro zpad u  i zapobiedz g rożącem u za 
palen iu  całego  oka. K. IV. Majewski

L ea r tu s  C o m e r .  Uwagi o niiosieniu w ibraey jnem  
w chorobach ocznych. ( Ophtalmology, Milwaukee, 1908, Vol. IV, 
N r  3). A u to r  używa u lepszonego p rzy rząd u  w ib racy jnego  w ró ­
żnych chorobach  ocznych. P rzekona ł się on, że przy  rozpoczy­
nającej się zaćm ie  korow ej,  zwłaszcza przy k lin ow aty ch  lub 
igiełkowych zaćmieniach, ułożonych prom ien isto ,  bys t rość  w zroku  
pod  w pływ em  miesienia w ib racy jnego  częstokroć  się popraw ia .  
S k u tek  ten  zależy niewątpliw ie od p o p raw ien ia  s tosunków  k r ą ­
żenia w p rze d n im  odc in ku  gałki ocznej, ale byw a tylko p rz e m i­
jający. D o b re  usługi o d d a je  au torow i miesienie  w p rzy pad kach  
zapalen ia  tw ard ów k i (scleritis i episcleritis) i przy świeżych p lam ­
kach rogów kow ych . Miesienie w ib racy jne  przyspiesza gojenie  
i w essan ie  osadów  na  bfonie D escem eta  przy surowiczem zapa­
leniu tęczówki, a naw e t  wpływ a korzys tn ie  na  p rzeb ieg  zapale­
nia naczyniówki w świeżych p rzyp ad k ach  i w pozagałkowych 
zapaleniach n e rw u  w zrokow ego na  tle  za trucia  ty to n iem  lub w y ­
skokiem. K. Tp. Majewski.

M. T e u i i e r e s .  Leczenie su row icą  przeciw błoniczą 
ciężkich zakażeń  oka. {Opht. Klinik, 1908, N r  67 i 8). Zapa­
lenia oczne  n a tu ry  zakaźnej, a w  szczególności zapalen ie  ro g ó ­
wki, ropn iak  kom órki p rzod ko w ej,  byw ają  n ie jedn ok ro tn ie  tak  
groźne , że m ogą  w przeciągu  kilku dni zniszczyć n ie ty lko wzrok, 
ale także g a łkę  oczną. Środki miejscowe, jak  środki przeciw- 
gnilne , ga lw anokaustyka ,  nak łucie  rogów ki,  k e ra to to m ia  Sae- 
mischa, n ie  zawsze zdołają pow strzy m ać  szerzenie się spraw y r o ­
pnej. U siłowano zatem w p o d o bn ych  przypadkach  zas tosow ać  
leczenie surowicami. Z początku  s tosow ano  przeciwko poszcze­
g ó lnym  rodza jom  ustrojów, znalezionych w w ydzielin ie  ocznej, 
sw ois te  surow ice  np. surow icę  p rz ec iw -pn eum o ko ko w ą  Romera. 
Gdy je d n ak  p rzek o n an o  się o dob ry ch  w ynikach su row icy  prze- 
ciwbłoniczej także  w  zakażeniach p neu m o ko kam i,  p ac io rko w ­
cami i g ronkow cam i,  zaczęto używać tylko tej surow icy  przy  
różnych  zakażeniach  ocznych. W  dośw iadczen iach  sw ych używał 
au to r  również surow icy  przeciw  błoniczej,  k tó r a  najw iększe budzi 
zaufanie i k tó rą  najłatwiej o trzym ać. D ośw iadczenie  poucza , że 
w strzykiw ania  surow icy  przeciwbłoniczej nie g rożą  żadnem  nie­
bezpieczeństw em , a skuteczność  ich ró w n a  się cona jm nie j  sk u ­
teczności innych  surowic. Zwyczajnie w strzyk u je  się 10 — 20 c m 3 
surowicy p o d sk ó rn ie  i w m iarę  p o trzeby  w strzykiw ania  te  się
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ponawia. P o dspo jów kow ych  wstrzykiwali surowicy oko nie znosi. 
Korzystniej może działałoby zakrap ian ie  jej rozczynu do oka.

K. W. Majewski.

D e n ty s ty k a .
P r e i s s w e r k  M a g g i .  Leczenie septycznych kana łów

zębowych. (.“Deutsche Mcmatschr. / .  Zahnheillii 1908, Z. 11). Przy 
leczeniu w stępnem  t ru d n o  czasami o d o s tęp  do kana łów ; w ó w ­
czas niety lko dozwolone, ale n aw e t  w skazane jes t odpiłow anie  
pew nej części korony, by  ty lko d os tęp  umożliwić; zwłaszcza przy  

- ^ b a c h  trzonow ych  należy n iek iedy  p raw ie  całą k o ro n ę  usunąć, 
jeżeli ty lko  korzenie  przez to  u trzym ać  można. Skoro  kana ły  są 
w idoczne, o tw arte ,  w p row adza  au to r  d ro b n e  igiełki, ostrożnie, 
tak , by treści kana łów  nie wyprzeć do o tw oru  szczytowego ( 
ramen apicale); igiełki te  w prow adza  dopółfy, dopók i kana ł  nie  
jes t  zupełnie czystM, (nie ograniczając^s ię  do tego, by  na  igiełce 
już nic n ie  wychodziła). A u to r  sprzeciw1̂  sięfstanowczo czyszcze­
niu kanałów  zapom ocą  w iercen ia  ś,widrami, chyba)*że doszło już 
do w targn ięc ia  b ak te ry i  do zębiny. Po mechanicznem  wyczyszcze­
niu nas tąp ić  musi, czyszczenie chem icznę ;.  do tego  celu za n a j ­
lepsze uw aża au to r :  a lkohol abso lu tny , kreozot, na lew kę  jodow ą, 
504/o k w a s  solny, tr ik rezo lfonnol ,  chlorfenol, w  końcd  jodoform. 
Jeżeli chodzi ty lko  o zakażenie miazgi zębowej, to po usunięciu  
miazgi czyści au to r  k an a ł  alkoholem, co zupełnie  wystarcza. Je­
żeli atoli kana ł zaw iera tre ść  cuchnącą, to  a u to n s to su je  dw a lub 
trzy środ k i  odkażające , mianowicie  nalew kę jodow ą, kreozot, 
p rzedew szystk iem  zaś kw as solny, k tó ry  działa n ie ty lko bak te -  
ryobójczo, ale także  rozszerza kana ły  i ew en tua ln ie  r o z p u s z ^ a  
złogi,aś\yiatło kanałów  ścieśniające. T rik rezo lfo rm ol uważa au to r  
za do skona ły  ś rodek  odkażający, ale poniew aż ś rodek  ten  drażni 
żywe tkanki ,  p rze to  m ożna  g/s^używać ty lko  tam, B d ą B  w  ko ­
rzeniu  n iem a już żadnych .sk ładników  żyjących. Po przeprow^ir 
dzeniu tak iego  leczenia n a s tęp u je  zam knięcie  kanałów , ale zu­
pełn ie  zam yka  się je  t j j k o  w tedy ,  g dy  miazga była  p raw ie  n ie­
naruszona. W  innych razach w kłada  się na  pew ien  czas do k a ­
nałów  jede j i  z powyżej pod any ch  ś rodków  odkażających, zmie­
szany z t lenk iem  cynku , na  to  kładzie się pas tę ,  z rob ioną  z eu ge­
nolu i t len ku  cynku. Pasta  ta  tw ard n ie je  p o d  w pływ em  śliny 
i nie przepuszcza  żadnych  p łynów ; m im o że je s t  tw ardą ,  da je  
się dobrze  w ywiercać. Czas, przez jaki ta  w k ład ka  pozostać  musi,  
o k reś la  s tan  ozębnej. L ek k ie  zapalenie okostnej szybko mija po 
w łożeniu wkładki i po ośmiu dniaete m ożna ząb zaplom bować. 
R ównież  i p rze toki zębow e w przeciągu  1—13 tyg od n i  zostają  w y­
leczone, jeżeli sję w kładki -2— 3 razy przez ten czas zmienia. —  
G dy wreszcie chodzi o stałe zam knięcie  kanałów , to  a u to r  używa 
do tego  celu z w ielkiem pow odzeniem  p ręc ików  ze s reb ra ,  —  osa­
dzając: je  na  cemencie, do k tó reg o  d la  odkażenia  dodaje  nieco 
chinosolu . P ręc ików  sreb rn y c h  używa au to r  dlatego, że z p o ­
w odu zaostrzonych  końców  ła tw o je w prow adzić  do  kanałów, 
dalej, że zachow ują  żyw otnośłKkorzeni zębowych i u trw ala ją  je  
w stan ie  ja łowym . N ad to  części pręc ików , wystające z kanałów, 
s tanow ią  d o b rą  p o d p o rę  d la  plom by. D r Immergpickóiuna,

M b  l l e r .  Lizoform w p rak ty ce  dentystycznej. (.'Deutsche 
Monatschr. / .  Zahnhiilk. 190Ś, /  7J? A. po leca  w m ie js fś  k a r ­
bolu  lub k rezo lu  używanie 2%  rozczynu l izoformowego, codzien­
nie świeżo sporządzanego, L izoform  bow iem  n iem a własności 
żrących, nie niszczy narzędzi i n iem a p rze jm ującego  'z a p a c h u  
k a rb o lu  lub krezolu. Przy  rep n iak u  i to rb ie lach  jamy- H igh-  
m o ra  p rzep łuku je  a u to r  l° /p  lizoform em z bard zo  d o b ry m  sk u t­
kiem. C uchnienie  z ust  u suw a  lizoform z dom ieszką spiry tusu  
m iętow ego. Ze względu na  mniej p rzy k ry -sm a k  i tan iość  używa 
M. rozczynu lizoformu zamiast w ody utlenionej do  p rze ­
płukiwali jam y  ustnej.  O d  p ew n e g o  czasu używwtM. lizofoEtnu, 
w k tó rym  jes t  26)% form aliny , do odkażania  kanałów  zębowych, 
przyezem zapalenie  ozębnej nie w ystępuje  tak  często, j a k  saę to 
zdarza przy  s tossw an iu  formaliny. 'Dr- ImmerglWekowna.

Mi i i  1 er .  Zastosowanie fityny wr dentystyee. (Deutsche 
Monatscki\ f. Zahnheilk. 19(1$, Z. 10). A. p o daw ał fitynę dzie­
c iom  ćliorym na  krzywicę z n iedos ta teczn ie  rozw iniętem uzębie­
niem  mlecznem. W  42 przypadkach  zauważył a u to r  korzystny  
w pływ  tego  leczenia na  uzębienie  stałe, tak  że ono było trw a l­
sze; cały stan ogólny  dzieci i rozw ój um ysłow y p rzy tem  bardzo  
się poprawiał.  W e  wszystkich tych p rzypadkach  były zęby m le­
czne n ieb ieskaw o zab a rw io ne ,  szkliwo k ru ch e  i zęby ulegały 
p rę d k o  p róchn ien iu ; zęby stale w ykłuły  śfę na tom ias t,  jako  p ra ­
widłowe, lekko ty lko ^ółtawo po db arw ion e .  —» D la  osesków na j­
odpow iednie jszym  jes t  w edług  au to ra  p rze tw ó r  »*fortosan«, m ie­
szanina h tyny  z cukrem  mlecznym, ła tw o się w wodzie n a ­
puszczająca. D r Immergliickt^ona.

F r i t s c h e .  K ilka  objawów, tow arzyszących  zn ieczule­
niom przez w s trzyk iw an ie .  (Deutsche Monatsuhr. f. Zahnheilk. 
lS0S j Z. 7). Przy s tasow an iu  now okainy  2 %  z supraren iną) wy­
s tępuje  p róez ob jaw ów  podm io tow ych ,  «cały szereg p rz ed m io to ­
wych. W sk u te k  w strzyknięc ia  po rażone  zos ta ją  n ie ty lko  nerw y 
czuciowe, lecz także ruchow e; i tak  przy w strzyk iw an iu  w za­
kresie  zębów  p rzedn ich  w ys tępu je  typow y obraz częściowego p o ­
rażenia  ne rw u  tw arzow ego’. Czasem w ystępu ją  zapalenia  i tw o ­
rzą się ropnie, k tó re  p rzypom ina ją  obraz  ro p n i  na  dziąśle {fa- 
rulis). W  n iek tó rych  p rzy pad kach  pow sta ję  w tedy  zaczerw ienie­
nie i obrzęk  dziąseł, po  24’ godzinach  w pew n em  m iejscu b łona  
ś luzowa jes t  zupełhie  od okostnej przez ro p ę  oddzielona, a p o ­
wstały w  te n  sposób rop ień  n a  dziąśle m a  n ie reg u la rn e  granice. 
D rug iego  dnia  zwykle sp raw a  się zaostrza, a po 8-  '.0 dn iach  
mija. Jćżeli 'Się na tn ie  tak i ropień , to w yd ob yw a  się z n iego  dość 
rzadki p łyn  ropny , a Ściany teg o  ro p n ia  nie ściągają się w tym 
stopniu, jak przy  zwykłym ropn iu  (faru łis ). O b jaw y  podm io tow e 
w s tosunku  do p rzedm io tow ych  są nieznaczne, a dreszcze i g o ­
rączka, częste ob jaw y  ropn ia  dziąsłowegpt/ęparulis), tu taj ty l k o  
rzadkó  występują. F. spos trzega ł p rzypadki o cięższym p rze ­
b ieg u :  i tak  po w strzykn ięc iu  now okainy  przy  wyjęciu  g ó rn eg o  
lewego zęba t rzonow ego  nas tąp iła  zgorzel dziąsła  i obum arc ie  
pewnej uz^ści kośei. W reszc ie  opisuje F. p rzyp adek ,  gdzie  w n a ­
s tęps tw ie  w strzyknięc ia  n ow okainy  przy Uśuwaniu do lnego  \PJ. 
zęba  t rzonow ego  w ystąp ił  po  2 dn iach  ropień! k tó ry  je d n a k  ńie  
ograniczył się ty lko  do tego  miejsca, ale po  p a ru  dn iach  w y s tą ­
pił w pobliżu zd row ego  lew ego kła, później w obręb ie  w stępu-  
jącej gałęzi żuchwy. T em bardz ie j  zadziwia to  autora ,  że w strzy­
kiwanie w yk on ane  być miato z zachow aniem  zupełnej asąptyki 
F. p rzy tacza  też w końcu  w ystępujące  czasami przy  wstrzykiw a- 
niach w ybroczyny  i podb iegn ięc ia  krw aw e. —  (Przy sp®sobno- 
ści nadm ien ić  należy, że w k rako w sk im  un iw ersy teck im  zakładzie 
den tys tycznym , m im o iż stosuje się nowokainęt od 1 '% roku  
codziennie  conajm niej w 8 p rzypadkach ,  w  eaĄ m  do tychcza­
sow ym m ateryale ,  w ynoszącym około  6000 p rzy pad kó w , —  ża­
dn eg o  z powyżej w ym ien ionych  objawów nie spostrzeżoao. Przyp. 
sprazypzdi). D r Immei;gh'ickónma'

S p r a w y  T o w a r z y s t w  n a u k o w y c h .

T o w a rz y s tw o  l e k a r s k ie  k r a k o w s k ie .  
Posiedzenie dn. 25. l is topada 1908 (w klinice położn.-ginek.).

Przew odniczy w iceprezes kol. ( G l i u s k . .  O becnych  cz łon­
ków  80.

^ 1 )  Kol. C e t n a r o w s k i  przeds taw ił  p rzy p ad ek  obustronnego  
brodawcz-aka ja jow odów  ’ (papittoma tMmępty/sffcym), p o w o łu ­
jąc  śię na rzadkość  dan ego  przypadku .  W  całem p iśm ienn ic tw ie  
zebrano  28 p rzyp adk ów  (Rzecz płzLznac.zona do drWku).

f i K o l .  C ^ t n a r o w t s k i  mówił nas tępn ie  o wezesneiu w sta ­
waniu po zabiegach  operacyjnych. W c zesn ep o sa d zen ie  fla krześle 
w g 1— 3 dni po  zabiegu operacy jny m  chroni g łów nie  prźSd za­
krzepem , przed  zapalen iem  p łuc  o padow em  i je s t  znakom itym  
czynnikiem po  wielkich u tra tach  krwi, np. w p rzypadkach  Wy­
cięcia m ięśn iaków  (myomectSmia).

3) Kol F r i e d i k e r  przeds taw ił  jJ tzypadek: baematoeol- 
pos et h aem atom etra  '(utenis didę/p^yg): P rzy pad ek  -o tyle cie­
kawy, że z ro py  po  w ypuszczeniu  zropiałego k rw iak a  poch w y  
w yhbdow ancPczyste  ho dow le  p rą tk a  okrężnicy.

4) Prof. R o s n e r  p rzedstaw ił  p rz y p ad ek  hypertens io ,  ren  
gl*avida,ruin, leczony ty reo idy na  B u rro u g s -W e llc o m e  z d o b ry m  
wynikiem.

5) Ko,l. S c h l a n k  p tzeds taw ił  p rzy p ad ek  liebosteotoinii 
sposobem  Bumma. < ś jB fe k rc ta rz ? J%  Cćtnar&ms/iśi.

T o w a r z y s tw o  le k a r s k ie  lw o w sk ie .

XXII. Posiedzenie naukowe dnia 20. listopada 1908.

I. D r  R y d y g i e r  jun .  a)- wygłasza odczyt:-’-5(owy sposób 
przecięcia g a rd ła  (pharyngotmnia); (rzęez przeznaczona do 
d ru k u ) ;'&)< przeds taw ia  cho ry ch  po  operacyi wycięcia odźwier- 
n ik a  z powodu wrzodu żołądka. —  W  d y s k u s y i  zauważa 
Prof. R e n c k i ,  że wycięaie takie  da je  n iewątpliw ie jkorzyści, nie  
zapobiega je d n a k  tw orzeniu  się now ych  wrzodów, choćby  po



kilku  latach. N ajkorzystn ie jsze będzie  wycięcie z p o w o d u  wrzodu, 
W  k tó rym  zaczyna się bujanie  rakowe.

11. Prof. R y d y g i e r  przeds taw ia  9-le tniego chłopca, u k tó ­
reg o  p rzed  kilku miesiącami d o k o na ł  wszczepienia moczowodu 
do pęcherza. U chorego  tego  z ob jaw am i zwężenia je l i t  od  lat 
kilku, znalazł p re leg en t  w czasie operacyi znacznie rozszerzony' 
lewy m oczow ód z po w o d u  zwężenia, usadow ionego  tuż przy p ę ­
cherzu. Ze względu na s tan  sił chorego  i znaczną  część zacho­
w anego  ' miąższu nerki, wszczepi! wówczas m oczow ód w ściany 
brzuszne. U tw o rzon a  p rze toka  ulegała często zaciskan iu  przez 
ściągający się b liznowato  o tw ó r  skórny. W  kilka miesięcy po 
operacyi pierwszej dok on a ł  p re leg en t  wszczepienia m oczow odu 
do pęcherza. W  tym  celu rozciął koniec  moczow odu w linii po ­
dłużnej na dwie części, zagią ł brzegi nacię tego  pęcherza  na we­
w nątrz  na 2— 3 cm, i wprowadziwszy koniec  m oczow odu  mię­
dzy owe brzegi, zszył je  z moczow odem . P rzed  d ru g ą  o peracyą  
odszed ł z m oczem  kam yczek; w o b ec  tego sądzi p re legen t,  że 
owo bliznowate zwężenie  moczow odu pow stało  również na  tle 
kam icy  nerkowej.  W y n ik  b a rdzo  dobry . Dziś chory  ma się zu­
pełn ie  dobrze . — W  d y s k u s y i  podnosi Prof. Z i e m b i c k i  
wcale d ob ry  s tan  nerk i mimo tak  znacznego rozszerzenia  m o­
czow odu; Prof. B a r ą c z  zapytuje, czyja to m e to da  wszczepie­
nia, k tó rą  posługiw ał się pre legent,  P r o f  S c h r a m m ,  czy p re ­
legen t miał t rudności,  jakie p ow sta ją  u dzieci w sku tek  gw a łto ­
w nego  kurczen ia  się pęcherza  po jeg o  nacięciu. — Prof. M a r s  
wszczepiał n ie jedn ok ro tn ie  moczowmdy sposobem  F r i tscha  z p o ­
m yślnym  w y n ik ie m ; k i lkakro tn ie  z pow od u  sk rócen ia  musiał na­
ciągać  moczowód, co przy  sposobie  w spom nianym  da  się wy­
konać .  — P r o f  G l u z i ń s k i  om aw ia  swe dośw iadczenia  z pod-  
w iązyw aniem m oczow odów  u psów  i w pływ  jego  na  czynność  
i zm iany  ana tom iczne  nerek. Po  usunięciu  podwiązki znajdow ał 
m ó w ca  w m oczu nizki ciężar właściwy, białlco, ciałka czerw one. 
Chlor z począ tku  skąpy, p o tem  wracai do norm y. — D r Z i e m ­
b i c k i  W ., k tó ry  b ad a ł  mocz przeds taw ionego  chorego, znajdo­
wał dość  znaczne różnice w jego składzie p rzed  i po operacyi.

XXIII. Posiedzenie naukowe dnia 4. grudnia 1908.
1) Prym . O p o l s k i  wygłasza odczyt (część kliniczna): O od­

rębnej postaci skazy  krw otocznej. Skreśliwszy s tan  naszych 
do tychczasow ych  w iadomości o skazie krwotocznej, omaw ia O. 
p rzypadek ,  spos trzegany  na swym oddziale, k tóry  m im o ty p o ­
w ych cech skazy krw otocznej,  do żadnej z jej odm ian  nie da 
się zaliczyć. C horoba  dotyczyła mężczyzny 42-letniego, p rzed tem  
zawsze zdrow ego, u k tó rego  wystąpiło  p rzed rok iem  eierpnie- 
nie kończyn górnych. W k ró tc e  po tem  zaczęły pojawiać się na 
ciele p lam y k rw aw e, k tó re  za najm niejszym n aw et  urazem w y­
s tępow ały  obficie. G dy chory  zgłosił się do szpitala, całe ciało 
p o k ry te  było licznemi podbiegnięciam i krwawenii, n ad  k tó rem i 
n ie jed n o k ro tn ie  b rakow ało  n a sk ó rk a  tak, że k rew  naw et k ro p e l­
kami w ydobyw ała  się na  powierzchnię . Objawy dermografii bardzo  
w ybitne . Inne  narządy  zmian nie wykazywały. Mocz prawidłowy. 
K rew : ciałek czerw onych  4,250.000, białych 8200, PIgl. 97, neu- 
trofilów  6 0% , Inne  ciałka w s tosunku  praw idłowym . D opiero  
p o d  kon iec  życia wystąpiły  zm iany  w składzie krwi, mianowicie: 
c iałek czerw. 3,200.000, białych 20.400, PIgl. 100, c. w ielojądrza- 
stych 20 % , limfocytów małych 16% . Badanie kału w ykazało obfite 
węgorki. B adan ia  bak le ryo log icznego  krwi nie zdążono w yko­
nać, chory  bow iem  w śró d  postępującej p opraw y  uległ nagle  rop- 
nicy, z k tóre j  zm arł w ciągu 5 dni. N a podstaw ie  obrazu  klini­
cznego i przy uwzględnieniu bad an ia  patolog.-histologicznego 
rozpoznał p re le g en t  d e rm a to zę  krw otoczną  na tle zw yrodnien ia  
w oskow ego naczyń krw ionośnych . Nie rozstrzygając, co było 
p ie rw otne ,  czy schorzen ie  naczyń krw ionośnych , czy in na  sp raw a 
ogólniejszej p rzy rody  z n as tęp o w em  zw yrodnien iem  naczyń, p o d ­
nosi p re legen t  szczególną w dany m  przypadku  sk łonność  do 
zmian w oskow ych  w mięśniach gładkich, bezotoczkowych, — 
i w sercu.

D y s k u s y a :  Dr  Z i e m b i c k i  YV., k tóry  b ad a ł  k rew  w tym  
przypadku ,  podnosi w prost  niezwykki ła twość  w ystępow ania  
krw aw ien ia  po najm nie jszym  naw et urazie. Palcem  m ożna było 
w ypisyw ać k rw a w e  sm ugi na skórze chorego. Zabarw ienie  ciem ne 
krwi kazało myśleć o methem oglobin ie ,  k tórej je d n ak  nie w yk a­
zano. O becności w ęgorków  nie chce  m ów ca  w prow adzać  w j a ­
kiś e tyologiczny związek ze sam ą chorobą. — Prof. R e n c k i  p o d ­
nosi n ies tosunek  między w skaźnikiem  hemoglobiny, a ilością 
ciałek czerwonych. Sądzi, że w p rzypadku  tym był jakiś s tan  
sep tyczny , t. j. n ie bak te ry jny ,  ale toksyczny, k tó ry  p rzed e ­
w szystkiem  oddziaływał szkodliwie na  krew. — D r  H o r n o w s k i  
na  podstaw ie  najs tarszych  i naj rozleglej szych zmian w p rzew o­
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dzie p o k a rm o w y m  sądzi, że z n iego wyszła przyczyna owych 
zmian naczyniowych. Skazę zaś k rw o to c zn ą  sp row adza  do  o k re ­
ślonego szeregu spraw, gdzie b rak  wyraźnej przyczyny łączy się 
z obecnością  zm ian  naczyniowych. —  P r o f  G l u z i ń s k i  zazna­
cza, że skaza k rw o to czna  nie jest,  ściśle biorąc, je d n o s tk ą  ch o ­
robow ą, ale towarzyszyć m oże szeregowi innych sp raw  (poso­
cznica, białaczka itp.). W  p rzy p ad k u  p rzed s taw ion ym  n iem a zna­
nej przyczyny. W spo m ina jąc  o pew nych  sp raw ach  skórnych , a także 
o zapaleniu skó rn o m ięsn em  (dermatomyositis), sądzi mówca, że 
w p rzy p a d k u  tym  chodziło o c ierp ien ie  skórne . P odkreś la  b ra k  
k rw aw ień  na  błonach śluzowych, n. p. w jelitach, co jes t  tu  rze­
czą ważną; w ęgorkow i nie przypisu je  znaczenia. —  D r F e u e r -  
s t e i n  przypom ina, że przy poły my ositis zmiany k rw o to c zn e  są 
bardzo  rzadkie. —  Prym. P i s e k  uważa za p u n k t  wyjścia c h o ­
roby  zmiany w jelitach, w yw ołane  obecnością  w ęgorka ,  a całą 
sp raw ę nazwałby angiohyalinosis diffusa sepiica.

Witold Nowicki.

W a r s z a w s k ie  T o w a r z y s tw o  le k a rsk ie .

Posiedzenie kliniczne dn. 20 października 1908 r

1 ) W o j c i e c h o w s k i  p rzeds taw ił  kilka p ró b  odczynu 
W asserii iana. M ów ca ob jaśnił t ru dn ośc i  techniczne  p ró b  oma­
wianych, oraz najlepszą d ro gę  o trzym ania  w yn ików  d od a tn ich  
w p rzyp adk ach  rzeczywiście is tn iejącego przym iotu.

2 ) B r e g m a n  przeds taw ił  p rzypadek  c ie rp ien ia  rdzen ia ,  
wywołanego a toksylem . C hora  21-letnia, od 12 lat cierpiała  na 
łuszczycę. C hora  o trzymała 8 w strzyknięć  atoksylu  co 2-gi dzień, 
nas tępn e  8 codziennie, o s ta tn ie  2 w c iągu je d n ego  dnia. Po 2 dniach 
wystąpiły: ból głowy, szum w głowie, dreszcze, mdłości i wy­
mioty. Nazajutrz  chora  nie m ogła  już po ruszać  nogam i, w ystą ­
piły  bóle i pares tezye  w kończynach  do lnych  i krzyżu, za trzy ­
m anie  moczu. Po 10 dn iach  przybyła  chora  do szpitala. P o r a ­
żenie kończy n  dolnych  p raw ie  zupełne, m ięśnie  wiotkie, odruch  
ko lanow y lewy zniesiony, p raw y  minim alny, o d ruch y  ścięgna 
Achillesa zniesione, o b u s t ro n n y  objaw Babińskiego. Zaburzenia  
czucia na obu  k ończynach  dolnych  oprócz  przednie j  pow ierzchni 
ud. O s tre  od  tępeg o  odróżnia  chora  nie zawsze, czucie bolu 
i c iepła  upośledzone. C hora  p rzys iada  z t rudem . Mocz odchodzi 
m im ow oln ie  kroplami. W  szpita lu  s tan  szybko się p opraw ił ;  po 
kilku tygod n iach  chora  mogła już s tać; obecnie , po  pó ł  roku ,  
chodzi już dobrze, od ru chy  śc ięgien  wzmożone, o d ru ch  B ab iń ­
skiego  w yraźny, zaburzen ia  czucia mniej wyraźne. B. rozpoznaje  
sp raw ę  rozlaną w  lędźwiowej i krzyżowej części rdzenia ,  k tó r a  
dotyczy  przew ażnie  is toty szarej rdzenia. P rzed s taw io ny  p rzy p a ­
dek jes t  p i e r w s z y m  o p i s a n y m  p r z y p a d k i e m  c i e r p i e ­
n i a  r d z e n i a  w s k u t e k  z a t r u c i a  a t o k s y l e m .

3) A nastazy  L a n d a u  wygłosił w yk ład : 0 przem ian ie  c ia ł 
pury  nowych w u s tro ju  ludzkim. Rzecz ta opa r ta  je s t  przeważnie 
na  w łasnych  bad an iach  pre legen ta ,  p rzep row adzo ny ch  na  8 o sobn i­
kach, i dotyczących z jednej s t rony  p rzem iany  p u ry n o w e j  w  w a ru n ­
kach praw id łow ych , z drug ie j  zaś. wpływu, jaki na n ią  w yw iera  
p o d aw an ie  w yskoku. W niosk i p re legen ta  są n a s tę p u ją c e :  1) W y ­
dajność  N purynow ego ,  rsp. k w asu  m oczow ego endogen icznego ,  
u trzym uje  się u  tego  sam ego osobnika  na  poziom ie mniej wię­
cej stałym, na tom ias t  u poszczególnych o sobn ików  jes t  ona  wy­
bitn ie  różna. 2) Różnice indyw idualne  w w ydajności  kw asu  m o­
czowego endogen ic zneg o  zależne są od n ie jednakow ej jego  pro- 
dukcyi. 3) W ydzie lan ie  kw asu  m oczo w eg o  egzogen icznego  p o d ­
lega ceteris paribtis nie  mniejszym w ahan iom  indyw idualnym , 
aniżeli kw as moczowy endogeniezny. 4) W a h a n ia  p om ien ione  
p rzypisać  należy n ie jednakow ej u poszczególnych osobników  
spraw ności urykolitycznej.  5) Sprawnoś'ć urykolityczna  zależy 
niety lko od właściwości indyw idualnych, lecz w znacznej m ierze  
jeszcze od  sk ładu  chemicznego w pro w ad zo n eg o  m a te rya łu  p u ry ­
nowego. 6) W y sk ok  w zmaga w ydajność  ciał pu ry no w y ch  endo- 
gen icznych  w skutek  toksycznego  rozpadu  nukle in  us tro ju . 7) 
W y sk ok  obniża  w ydajność  kw asu  moczow ego egzogenicznego 
zależnie od zmniejszonej p rzepuszczalności n erek  dla U.

W  d y s k u s y i  zarzuca R z ę t k o w s k i ,  że t r u d n o  się zgo­
dzić z tw ierdzen iem  p re leg en ta  co do zależności p rzem iany  ciał 
pu rynow ych  od wyskoku. T w ierdzi on, że w yskok  w zm aga  p o ­
w staw anie  U endogenicznego , działając jak o  trucizna. W ątp i i-  
w em  jes t ,  czy w yskok  w daw kach ,  p o d aw an ych  przez pre legenta ,  
tak  w ybitn ie  niszczył jąd ra ,  iżby aż w ym agał jak o  jad  w ydala ­
nie U egzogenicznego. Daleko możliwszem jes t,  że w skutek  p rz y ­
spieszonego krążenia  i dopływ u krwi do  mięśni, nas tępuje  p od  
w pływ em  w yskoku lepsze w yługow anie  z nich hypoksan tyny ,
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skąd  wzmożona zaw artość  U  egzogenicznego w moczu, na  k tó ry  
i ew entualn ie  zwiększone wydzielanie m oczu n i f  pozosta łoby bez 
wpływu. W  przeciwieństwie do U endogen iczn ego  U  egzogeni-  
czny zmniejsza się p o d  w pływ em  w yskoku, co au to r  ob jaśn ia  
zaburzen iem  w działalności nerek , k tó re  nie przepuszczają  p o d  
w pływ em  po d rażn ien ia  w yskokiem  U  egzogenicznego. A Więc 
m a  tu  chodzić  o zatrzymanie U, ktirr&gó nie było  co do  U en ­
dogenicznego. Należało s tw ierdzić  to za trzym yw anie  przez»zba- 
d an ie  k rw i co do  U; należałoby stwierdzić , czy is to tn ie  w yskok  
drażni nerki.

M u t e r m i l c h  podnosi d o n io s ło ^  s tw ierdzonego  przez p re ­
legen ta  faktu, że kw as mocźowy pochodzenia  pok arm ow eg o  w y­
dziela się z u s t ro ju  w ilościach zmiennych, w ahających się od 
4O0/0— 8 9 % ; obala  to  tw ierdzen ie  Buriana  i Schura,  że W tistroju 
ludzkim stale u lega u tlen ien iu  5€©2 w p ro w ad zon ego  kw asu m o ­
czowego. Co się tyczy w pływ u  w yskoku  na  p rze ró b k ę  ciał pu- 
rynow ych  w  u s t ro ju  ludzkim, to z dośw iadczeń  p re leg en ta  vVy- 
nika, że w yskok  wiedzie do tego  sam ego, co c ierp ien ia  dnawe, 
t. j. do z m n ie j s S n e g o  wydzielania kw asu  m oczow ego  egzoge­
nicznego. T 'akt te n  jednakże ,  zdan iem  mówcy, n ie  p rzem aw ia  
jeszcze zgoła za tem, aby  zachodziło tu  u t ru d n io n e  wydzielanie 
kw asu  moczow ego i za trzym yw anie  je g o  w us t ro ju  w sk u tek  nie­
dosta tecznej czynności wydzielniczej nesek. P rzypuszczen ie  p o ­
d o b n e  m ożnaby  uczynieą jedynie  po  s tw ierdzen iu  we k rw i o so b ­
ników , k tó ry m  p o daw ano  wyskoky -zwiększonej zaw artości kw asu 
mocz.owego i to  tylko wówczas, g dy by  w zm ożenie  to  było 
zm ien ne ,1 mniejsze lub większe, w zależności od s topn ia  zaburze­
nia spraw nośc i nerek.

H a l p e r n  podnosi w pływ  w om aw ianej spraw ie  innego  
w yskoku , a m ianow icie  tró ja tom ow ego  t. j. g liceryny. P a rę  lat 
te m u  au to r  w ykona! jedn o  dośw iadczenie  z pod aw an iem  glice­
ryny. C hory  o trzym ał 3 razy w c iągu dnia  po  łyżce stołowej gli­
ceryny .  Ilość kw asu  m oczow ego  e n d o gen iczn ego  wzrosła w tedy 
w p o ró w n a n iu  do  okresu  p raw id łow ego  o So%- Nie przesądza­
jąc, o d  czego zależeć mo-?e to zjawisko, czy może od  to ksy ­
cznego w pływ u  g l ice ryny ,  m ów ca  do d a je  jeśscze, że g liceryna  
różni się n iewiele od  kw asu  t a r t r o n o w e g o ; a kw as ta r t ro n o w y  
m a wraz z m ocznikiem  służyć do syntezy kw asu m oczow ego 
w  ustro ju , jak  przypuszcza Wieńfcrl D otychczas przypuszczenia  
W ie n e ra  nie znalazły p o tw ierdzen ia ;  sp raw y  "Syntezy kw asu  m o ­
czow ego nie n a B B  jeszcze uważać, za rozs trzygnię tą .  W iado m o ,  
że u p tak ów  i gadó w  kw as  m oczow y poWstaje syn te ty czn ie 1 
w znacznych ilościach. Może w ięc różnica pom iędzy tymi g a tu n ­
kam i zwierząt, a ssakami, jes t ty lko  ilościowa; w  każdym  razie 
nie m am y dosta tecznej zasady, by  o d rzucać  syn te tyczne  pow sta ­
w anie  kw asu  m oczow ego u J § j l c ó f ( H  - 5 !  L.

P o lsk ie  T o w a r z y s tw o  le k a rsk ie  w  Kijowie.
Posiedzenie w  dniu 10/23. września 1908.

A. N o w i ń s k i :  0  diplokokoweni zapalen iu  o trze­
wnej u dzieci.

D y s k u s y a :  B. K o z ł o w s k i  p rzypom ina  sobie z daw nych  
czasów p rzy pad ek  ro p n eg o  zapalenia  o trzew nej u 4-letniej dzie­
wczynki. B adania  bak teryo log icznego  nie było, to  też zrazu u w a­
żał K. ien  p rzy p ad ek  za zapalenje '  na  tle w iew iórow em , teraz 
jed n ak ż e  skłania  się do  przypuszczenia, że chodziło  radżfej o pe 
rifinitwLdipfocoWica. R o pa  przebiła  sobie  wreszcie sam a ujście 
przez pow łoki b rzuszne  w Tokolicy pępka, dziecko zaś w yzd ro ­
wiało po  3 I/a-miesięc):nej chorobie .  Co się tyczy leczenia w p o ­
dobny ch  przypadkach ,  -to m ożna  czekać, o ile sp raw a je s t  otor- 
biona,’ należy n a to m ias t  operow ać  nie zwlekając, jeżeli chodzi 
o roz lane  zapalenie otrzewnej. —  P i e t k r e w i c z  zw raca  uw agę  
na  tru dn dśc i  rozpoznaw cze bez b ad an ia  bak teryo log icznego . 
W  przypadku  p re le g en ta  k ilku  dośw iadczonych klin icystów p o ­
pełniło  pom yłki rozpoznaw cze^przypuszczając  już to d u r  brzuszny, 
już  to po p ro s tu  ty lko zatrucie, z kiszek pochodzące. —  S ą g a j ł o  
sądzi, iż z tego, co powiedzia ł p re leg en t  o p rzeb iegu  chorblpy 
w jego p rzypadku ,  w nosićby  można, że jed y n y m  objaw em , p o ­
zw ala jącym  naT-diniczne rozpoznan ie  różn iczkow e pom iędzy  p neu-  
mokdjćowem zapaleniem  otrzewnej,  a zapaleniem w y ros tka  roba- 

Jrzk bW g o , by łaby  b iegunka.  —  J a n u s z k i e w i c z  p y ta ,  czy bę- 
bn ica  była  znaczna, czy ból by ł silny, czy w ystępow ała  w yraźna 
tw ardo ść  ścian  brzusznych (defensł muscnlmre), gdyż ten  ob jaw  
w łaśnie  należy uw ażać za je d n ą  z g łów nych  oznak zapalenia  
otrzewnej, i to  mianowicie  zapalenia, w yw ołanego  przez bardzo  
jad o w ite  d ro b n o u s tro je  (g ronkow ce, •paciorkowce, p rą tk i  o k ręż­
nicy), gdy  na tom ias t  ten  ob jaw  może nie w ystępow ać  wcale, lub

w y stępow ać  słabo p nfy łagodnie jszych postac iach  zapalenia  
otrzewnej, j a k  to  byfo n. p. w  p rzy p ad k u  pre leganta .  —  S o c h a ­
c k i  zaznacza, że czasem t ru d n o  powiedzieć, czy się m a  p rzed  
sobą  sp raw ę rozlaną, czy też o to rb ioną ;  co się zaś tyczy tw a r ­
dości mięśniowej, to byw ają  Wyjątki. P am ię ta  on  sam  chorego ,  
po k tó rego  śm ierci sekcy a wykazała zapalenie  otrzewnej w sku ­
tek  dz iuraw iącego  w rzodu  dw unastn icy ,  pom im o tego, że za ży­
cia owej tw ardo śc i  mięśni u chorego  zauważyć nie było  można.

S ekre ta rz  ĆT. Trzebiński.

Posiedzenie d. 15/28 października 1908 r. 

M. Ł a z y ń s k i :  0 pow ik łan iach  zapa len ia  w y ro s tk a  
robaczków ego.

W  d y s k u s y i  zapytuje  T r z e b i ń s k i ,  jak ie  s tanow isko  
za jm uje  p fe iegen t  w o bec  podnies ionej os ta tn im i czasy sp raw y  
znaczenia  przew ażnie  m ięsnej dyety  w etyologii" zapalenia  w y­
ro s tk a  robaczkow ego. —  Ł ą ż y ń s k i  uważa taki w p ływ  mięsnej 
d ye ty  za możliwy, a tłómaczy go sobie w ten  spospb, że dyeta  
m ięsna w ytw arza  podłoże, ko rzys tne  dla n iek tó rych  d ro b n o u s t ro ­
jów , w pływ ając  na  ich rozwój i wzmożeni?: jadow itości ,  a o b e ­
cność takich  d ro b n o u s tro jó w  usposab ia  właśnie w yros tek  do za­
paleń . —  S o c h a c k i  p rzy tacza  różne pow ikłania ,  o k tó ry ch  p re ­
legen t nie  w spomniał,  a więc, ro pn ie  zaotrzewne, p odp trzew ne ,  
p rzy nś rko w e .  W  n iek tó fych  p rzypadkach  w yrostek  zm artw ia ły  
może d os tać  się do kiszki i wydzielić sie z ka łem ; w innych ra ­
zach, o ile w yros tek  leży w małej m iednicy , pow sta je  tam  ro ­
pień, k tó ry  n a s tęp n ie  opróżnia  się do pęcherza. Kiedyindziej 
znow u przedz iu raw ien ie  nas tępu je  przez pępek. JSdnem  z po w i­
kłań zapalenia  w yrostka  m oże b yć  pmisigtnoiditis. —  Ł ą ż y ń ­
s k i ,  zgadzając  s ię^ iż  ty tu ł  odczytu w ym ag a ł  po n iek ąd  wyszcze­
góln ien ia  wszelkich możliwych pow ikłań , zaznaczą jed nak ,  
że miał bardziej na  celu p ró b ę  us ta len ia  teory i powikłań . —  
N o w i ń s k i  zastrzega się p rzeciwko w ysuw an iu  aa pierwszy p lan  
etyologii bakt.eryologicznej; należy uw zględnić  także w arunk i 
anatom iczne. U  dzieci n. p. zapalenie  w yrostka  w ysispu je  na ogół 
rzadziej, niż u dorosłych, n ie ty lko  dlatego, że w ich przew odzie  
p o k a rm o w y m  w ytw arza  się mniej jadow itych  d robno us tro jów , co 
m ogłoby  w istocie zależeć o d  sposobu  żywienia stę, lecz tak-że 
d latego, łże dziecięcy p rzew ó d  p ok arm ow y  je s t  w ogóle  łatwiej 
drożny  o d  p rzew odu  osób dorosłych. —  R u m s z ę w i c z  zapy ­
tuje, czy nie zna jdow ano  przy zapaleniu w yros tka  robaczko w eg o  
zmian w jego  gruczołach, n. p. złogów, kam yk ów  i t. d. Byłoby 
to  możliwe ze w zględu  na  to, że gruczo ły  te  są w ogóle  mało 
czynne, chociaż je s t  ich tam  dużo. —  Ł ą ż y ń s k i  nie może 
o te m  nic p ew n ego  powiedzieć, zdaje m u się jed n ak ,  że czyn­
nik  ten  w etyologii zapaleń w yro s tka  chyba wielkiej roli nie 
o d g ry w a ,  gdyż  zapalenie  to w ystępu je  s to su nk ow o  rzadziej 
u dzieci, u k tó ry ch  owe gruczoły  fsą szczególnie  liczne. —  J a- 
n u s z k i ę j w i c z  p rzypom ina,  iż z racyi obfitości g ru d e k  limfa­
tycznych N othnage l p rzy rów n yw ał w yros tek  robaczkow y do 
migdałków . Dalej zaznacza, iż przy zapaleniu  w yros tk a  znajduje 
się w w yrostku  robaczkow ym  rzadziej w łaściwe ciała obce, czę­
ściej zaś kam yki kałow e; to  też, jeśli dyeta  p rzew ażn ie  m ięsna 
usposab ia  do  tej choroby, to  dlatego, żb> sprzyjając rozwijaniu 
się zaparcia  stolca, u ła twia tw orzen ie  się k am y k ó w  kałowych. 
Ze p re le g e n t  nie uw zględnił  w szystkich możliwych pow ik łań ,  
tego  nie uważa. J. za b łąd  z jego s trony, gdyż tak ie  zad a n i j f  jes t 
p raw ie  nie do w ykonania .  —  Ł ą ż y ń s L i  zw raca uwagę, że k a ­
myki kałow e w yrostka  byw ają zwykle tak  miękkie ,  iż t ru d n o  je 
nazw ać »kamykami« w ^ p ra w d z iw e m  tego  słowa znaczeniu, na  
co J a n u s z k i e w i c z  o d p o w ia d a n e  pomimo-swej względnej mięko- 
ści są one  dość  tw arde ,  aby  zam knąć  światło w yrostka. —  M a- 
k o w ls f c i :  P re leg en t  wspomniał, że przy  operacyi, jeżeli nie  m o­
żemy odnaleźć miejsca n ie d ro ż n o śc i , jelita  z p rzyczyny  jego 
odęcia , ra tu jem y  sytuacyę, zakładając tym czasow ą prze tokę  k a ­
łową dla w ypuszczenia  treści w  postac i  gazów  i kału, co jes t 
rękoczy nem  ryzykow nym  ze względu n a  ła tw ość  zakażenia o trze­
wnej. Z tego  względu należy zw rócić  u w a g e ( na to , że ,i^tnieje 
teraz przyrząd, p o d an y  przez K lappa, służący do .w ypróżnienia  
je lita  w  p o d ob ny ch  p rzypadkach ,  ’#> k łada  się on  z długiej ru rk i  
metalowej o ko ńcu  zaokrąg lonym , k tó ry  ząkłada  się do o tw oru  
sz tucznego w jeUcie i na tychm ias t  zaciąga zapom ocą  szwu k a ­
pci licliowego, p o c jem  zapom ocą  ru rk i  gum ow ej,  wstawionej do 
poprzedn iaŁ  a połączonej d rug im  k oń ce m  z pom pką ,  wyciąga 
się tre ść  jelito. Po opróżnien iu  je l i ta  zaszywa się n a tychm ias t  
otwór. S ekre ta rz  M. Łążyński.
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T o w a rz y s tw o  le k a rz y  po lsk ich  w  Chicago- 

Posiedzenie w d. 31 października 1908 r.

1) U chw alono  zwrócić  się do zarządu  Związku Nar. Polsk. 
z p ro śb ą  u udzielenie  pozw olen ia  na  t rzym an ie  w bib lio tece  
związkowej czasopism  lekarskich, k tó r e  T ow arzy s tw o  abo nu je  
dla sw ych członków  miejscowych.

2) N astąp i ł  odczyt d ra  C z a  k i e g o :  0 k o n se rw a ty  wnem 
leczeniu w chorobach kobiecych. Prelegent,  p rzeb iegając  
w  ogó lnym  zarysie S top n iow e  do sk on a len ie  się sposobów  lecze.- 
n ia  w m iarę  p o s tęp u  nauki, za trzym ał się dłużej n a d  okresem  
zapału  o pe racy jn eg o  w ginekologii .  W  okres ie  tym  n. p. było 
b a rd zo  rozpow szechnione  s tosow anie  wycięcia ja jn ików . D opiero  
z b iegiem czasu, gd y  poznano  niekorzystneLskutk i tego  zabiegu 
n a  ustrój kobiecy, og ran iczono  znacznie  jego  wskazania, szcze­
góln ie  u osób m łodych. P o d o bn ie  nad używ ane  było sk roban ie  
macicy  itp. N atom ias t  w yrobiły  się całe m e to d y  leczenia k on­
serw atyw nego ,  o dda jące  często daleko większe i p£Vniejsze usługi. 
Do tak ich  m e to d  należy m iesienie  i miejscowe leczenie gorącem  
pow ietrzem  za pom ocą  specyalnych  przyrządów. D r  Czaki 
kładzie szczególny nacisk  na w prow ad zan ie  w  p ra k ty k ę  tych 
m etod ,  k tó re  dziś da ją  św ie tne  rezulta ty w  klinikach eu ro ­
pejskich . N aw et n iek tórzy  dawniejs i tw órcy  o pe racy jnych  sp o ­
so bó w  leczenia, jak  n. p. C h robak ,  dziś sami zalecają pow strzy ­
m yw ać  się od  operacyi w bard zo  wielu p rzypadkach ,  zalecając 
na tom ias t  leczenie zachowawcze, obecnie  ba rdzo  już u d o sk o ­
nalone.

W  d y s k u s y i  zabiereli g łos : D r  B o g u s z e w s k i ,  Bo-  
ż y n c z ,  N a p i e  r a j s k i ,  P i e t r z y k o w s k i ,  S a s s ,  S t a t k i e -  
w i c z ,  S z w a j  k a r t ,  Z a l e s k i  i Ż u r a w s k i .

S ekre ta rz  Dr Ju l. Szymański.

Stosunek  psychiatryi ao psychologii.1)

Napisał

Dr J a n  M azurk iew icz

(Ciąg dalszy).
A v e n a r i u s  uznaje  trzy ro dza je  zależności s tosunków, m ia­

now icie  zależność fizyczną, zależność m atem aty czną  i jako trzeci 
rodzaj — (zależność »pierwiastków« i »charakterów « od okreś lonych 
zmian sys tem u  £ ,  t. j. u k ładu  nerw ow ego .  Jeżeli uk ład  nerwowy, 
jako  sk ładn ik  człona cen tra ln ego  albo przeciwczłona pew nej 
koo rdy nacy i  zasadniczej,  zmienia  się w pew ien  okreś lony  sp o ­
sób, to pierwiastki , względnie  cha rak te ry ,  sk ładające ową koor- 
dynacyę  zasadniczą, zmieniają  się w niej lub w  innej k o o rd y ­
nacyi, k tóre j  przeciwczłon, zaw iera jący  sys tem  C, p rzy jm ujem y 
za człon cen tra lny .

Np. człon cen tra lny ,  oznaczony jako »Ja«, dla  k tó reg o  igła, 
p rzen ika jąca  w koniec  jego  palca  s tanowi przeciwczłon, b yw a 
pow iększony  o p ie rw ias tek  »ukłucie«, charak te ryzow any  jako  »bo- 
lesny«. T e n  trzeci rodzaj s to su n k u  funkcyona lnego  m ożnaby  
oznaczyć jako  ^zależność psychologiczną*: w przeciw ieństw ie  do 
fizycznej i materyalnej.  T a  zależność psychologiczna je s t  w ów ­
czas tak  m ało  m is tyczną  i t r an sceden ta lną ,  jak  zależność fizyczna 
i m atem atyczna.

T e  same myśli, k tó r e  A v e n a r i u s  w ypowiada językiem  
filozoficznym, w prow adza jąc  p rzy tem  n iek tó re  now o tw ory  języ­
k ow e  w celu un ikn ięcia  m ian ow n ic tw a  psychologii scholasty- 
cznej, w  inny  sposób  ud o w ad n ia  fizyk M a c h

Pierwsze  o ryen tow an ie  się człowieka —  twierdzi M a c h  —  
pow sta je  przez u tw orzen ie  p o jęć  »ciała« i swojego »Ja«, jako  
m ających  w zględną s t a ł o ś ć .  Np. tak ie  ciało, j a k  mój stół — 
m oże  by?*jaśniej lub ciemniej oświetlony, może b yć  inaczej p o ­
malow any, pozosta je* jed nak  zawsze tym  sam ym  stołem. E k o n o ­
mia myślenia  sprawia, iż to , coi sobie odrazu  w yobrażam y, to  
okreś lam y j e d n e m  imieniem, je d n ą  nazwą.

R ównież  w zględnie  s ta łą  jes t m o ja  psychika, m oje  »Ja«, 
ze swojem i w spom nien iam i, uczuciami i pożądaniami. R zekom a 
ta  sta łość jes t  w ynikiem  ciągłości —  zmian, pow oln ie  w ys tęp u ją ­
cych. Dalsze o ry en tow an ie  L ię  po lega  na  spos trzegan iu  właśnie 
z m i a n ,  zachodzących w i ty c h  w zględnie  sta łych  » kom pleksach*, 
jak j e  M a c h  nazywa. D op iero  teraz w ystępu ją  sk ładniki k o m ­
pleksu, jako jego  w ł a s n o ś c i ,  cechy. O w oc może b yć  słodki, 
a  inny  gorzki. C zerw oną  ba rw ę  spos trzegam y n a  wielu ciałach.

Blizkość jed ny ch  ciał je s t  nam  przy jem na,  innych nieprzy jem na .  
W  ten  sposób  spos trzegam y, że różne  kom pleksy  m ają  w spó lne  
składniki .  O d  ciał odłącza się tej, co jes t  widzialne, słyszalne, 
czego m ożna  się do tknąć .  To , co jes t  widzialne, m a  b a rw ę  
i kształt . W  te n  sposób  kom pleksy  rozpada ją  się n a  » p i e r -  
w i a s t k i « ,  t. j. na  os ta tn ie  e le m en ta rn e  składniki,  k tó ry ch  d o ­
t ą d  nie m ożem y dalej rozłożyć.

Oznaczmy te  k om pleksy  barw , to n ó w  itd., k tó re  zazwyczaj 
nazyw am y ciałami, przez litery A B C . . . ;  ten  kom pleks ,  k tó ry  
nazywa się n a s z e m  ciałem i k tó ry  się ty lko  nfek tó rem i w ła­
ściwościami odróżnia  od poprzednich , —  przez li tery  K L M ..  ; 
wreszcie kom p lek s  o b razó w  pam ięciow ych, p o p ęd ó w  i t. p. przez 
«Py. . .

Zazwyczaj św ia tu  c ie lesnem u A B C . . .  przec iw s taw iany  byw a 
k om pleks  K L M . . .  ajły... j a k o  »Ja«; n iek iedy  je d n a k  jako  »Ja« 
po jm ow any  je s t  tylko aPy. . . ,  zaś jako  świat cie lesny K L M . . .  
A B C . . .  Z począ tku  A B C . . .  w yda je  się n ieza leżnem od  »Ja« 
i p rzeciw staw ia  m u się jak o  "coś sam odzielnego. P rzy tem  ciało 
nasze K L M .. .  zdaje się w silniejszym związku pozostaw ać  z «Py. . . ,  
a także z A B C . . . ,  aniżeli te  dw a osta tn ie  ze sobą.

śc iś le  je d n a k  b iorąc , okazuje  się, że A B C . . .  je s t  zawsze 
w spó łokreś lane  przez K L M  .. Sześcian, widziany zblizka, je s t  
duży, zdaleka  mały, p raw em  okiem jes t  inaczej widziany, aniżeli 
lewem, przy  zam knię tych  oczach wcale  nie je s t  w idziany. Zatem 
własności t e g o  s a m e g o  ciała są zmodyfikowane, u w aru n k o ­
w ane  przez nasze zmysły. Należy zatem  stwierdzić , że różne  
A B C . . .  związane są z różnem i K L M .

P rzypuśćm y —  mówi M a c h  —  że widzimy ciało z ostrzem & 
Jeżeli d o tkn iem y  się ostrza o, o trzym ujem y ukłucie. Możemy o 
widzieć, n ,e czując ukłucia. Skoro  jed n ak  czujemy ukłucie, znaj­
d u jem y o na  skórze W idzia lne  os trze  jes t  zatem s t a ł e m  j ą ­
d r e m ,  do k tó rego  w ed ług  okoliczności przyłącza się uk łucie  jako  
coś p rzypad k ow eg o .  Przy częstem pow tarzan iu  się analogicznych 
zdarzeń, przyzwyczajam y "się wreszcie  zapa tryw ać  na  w s ^ s t -  
k i e własności ciał, jako  na  działania, pochodzące  ze sta łych ją­
d e r  i w pływ ające za p o ś red n ic tw em  ciała na nasze »Ja«, i nazy­
w am y je w ted y  » w r  a ż  e n i a m  i«. A le  przez to  t r a c ą  j ą d r a  całą 
swoją tr e ść  zm ys łow ą, stają się ty lko  sym bolam i myślowymi. 
W te d y  świat sk łada  się wyłącznie  z naszych  w rażeń  i p rzy jm o­
w anie  w spom niany ch  sta łych ją d e r  i ich w za jem nego  działania, 
z k tó reg o  pow sta ły  nasze wrażenia, w ydaje  się zupełn ie  zbyte- 
cznern i bezcelowem.

T ak i  w łaśnie  w niosek  w yprow adza  teo ry ą  m o n i z m u  s p i ­
r y t u a l i s t y c z n e g o ,  w ed łu g  które j  świat m a te ry a lny  je s t  
fikcyą, w rzeczywistości zaś istnieje  ty lko świat psychiczny. T ak i  
w n iosek  je s t  j e d n ak  ró w n ię ^ m a ło  kry tycznym  i realis tycznym , 
jak  i wręcz o d w ro tn y  w niosek  m o n i z m u  m a t e r y a l i s t y -  
c z n  e g  o , k tó ry  sp raw y  psychiczne uw aża za funkcyę, za czyn­
ność  uk ładu  nerw ow ego , p ro du ku jącą  np. w yobrażen ia  czy uczucia 
tak, jak w ą trob a  p ro d u k u je  żółć.

Zazwyczaj kom pleks aPy... K L M . . .  je s t  p rzec iw staw iany  
jako »Ja« kom pleksow i A B C . . .  W k ró tc e  je d n a k  do łączam y za­
zwyczaj do sw ego »Ja* te  pierwiastki A B C . . . ,  k tó re  silniej dzia­
łają na  aPy..., jak  ukłucie4ból. W k ró tc e  je d n ak  przez tak ie  uwagi,  
jak  p rzed  chwilą przy toczone, okazuje  się, że p ra w o  zaliczania 
A B C . . .  do  »Ja« n i g d z i e  nie ustaje, s t ą d  »Ja« może być tak  
rozszerzone, *4że wreszcie obe jm uje  świat cały. »Ja« n i e  j e s t  
o s t r o  o d  g r a n i c z  o n e o d o t o c z  e n  i a , g r a n i c a  j e s t  d o ś ć  
n i e o k r e ś l o n a  i m o ż e  b y ć  d o w o l n i e  p r z e s u w a n a .  
T y lko  przez zapom nien ie  o tem  i przez n ieśw iadom e zwężanie 
i jednocześn ie  rozszerzanie  granic ,  p ow sta ją  metafizyczne t r u ­
dności m ateryal is tów  i spirytualis tów.

S koro  je d n a k  poznaliśmy, że rzekom e jednośc i »ciało« i >Ja« 
są ty lko pom o cą  do p rzedw stępn ego  o ryen to w an ia  się i służą 
ty lko dla pew nych  p r a k t y c z n y c h  celów (aby chwycić za p rz ed ­
miot,  aby  s i e b i e  od  bólu  uchronić),  to  m us im y  je  uznać  przy 
dalej idących nauk ow ych  b adan ia ch  za n iedos ta teczne  i n ietrafne. 
W te d y  od p ad a  przeciw ieństw o pom iędzy  »Ja« i św iatem, p o ­
między wrażeniem  i'rzeczą, i p o z o s t a j e  t y l k o  z w i ą z e k  p i e r ­
w i a s t k ó w  «Py... BBCr*.V KLM. . d l a  k t ó r e g o  w ł a ś n i e  t o  
p r z e c i w i e ń s t w o  b y ł o  t y l k o  c z ę ś c i o w o  t r a f n y m  i n i e ­
z u p e ł n y m  w y r a z e m .  T e n  związek n ie  jes t niczem więcej, jak  
tylko połączeniem  owych p ie rw ias tkó w  z innem i rów noznacznym i 
p ie rw ias tkam i (mianowicie z czasem i przestrzenią). N auk a  p o ­
winna ten  związek na jp ie rw  u z n a ć  i zo ryen tow ać  się w nim, 
zamiast dążyć zaraz do  w yjaśnienia  jeg o  egzystencyi.

* V(£)ok. nast.).
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M edycyna  spo łeczna . E p id em io lo g ia .  S ta ty s ty k a .

I z b a  l e k a r s k a  z a c h o d n i o - g a l i c y j s k a  ć g i p ś i ł a  w N rz e  
4 6 . » l t e e g l ą d u  l e k a r s k ię g o «  i w  i G ł o s i e  l e k a r z y « o s t r z  c-  
ż e n i e  p r z e d  p r z y j m i i w a n i e m  o p r ó ż n io n e j  p r z e z  n ie ­
u z a s a d n i o n e  u s u n ię c ie  D r a  E .  p o s a d y  k o l e j o w e j  w  K , r a -  
k o w i e. I z b a  l e k a r s k a ,  u z n a ją c  k r z y w d ę ,  w y f ^ d ż o n ą  kol'e- 
sidże prjfez j e g o  p r z e ło ż o n ą  w ład zę ,  z s ą ł ą  e n e r g i ą  w o b e c  
n ie j w y s tąp i ła ?  w y s y ła j ą c  m e m o r y a ł y  d o  D w H i c y i  k o le i  
p ó łn o c n e j  i d o  c. k. M i n i s t e r s tw a  k d fe jp t t^g .o ,  a r ó w n o c z e ­
śn ie  o g ło s i ł a  o s t r z e ż e n i e  p r z e d  p r z y j m o w a n ie m  p o s a d y ,  

iaj w sz c z e g ó ln o ś c i  t staże i z a s t ę p s tw a  b e z  p o n r z u m i e m i a  
s i ę  z I z b ą  k a r s k ą .  W y d z i a ł  I zb y  u w a ż a ł  z a  sw ó j  o b o ­
w ią z e k  w y s tą p i ć  e n e rg i c z n ie  w c b r p a f p  p o k r z y w d z o n e g o  
k o leg i ,  a  z a c ią g n ą w sz y  w  te j  m q g ' / c  jtfaćh o w e g o  j i d a n i a  
i n a b r a w s z y  p r z e k o n a n i a  o w y rz ą d z o n e j  k rz y w d z ie ,  l i c z y ł  
n  a  s o 1 i d  a r  n  o ś*ć k o l e g ó w ,  k t ó r a  ju ż  d a w n ie j  w  w ie lu  
w y p a d k a c h  k o r ^ s t n e  p o z w a la ł a  o s i ą g n K  w yn ik i .  N i e s t e t y  
u d a r e m n i o n o  d z i a ł a l n o ś ć  I z b y .  P r ż e k ó f ia w s ry  * się 
w n in i e j s z y m  p r z y p a d k u ,  że nie. m M n a  lic zy ć  n a  s o l id a r ­
n o ś ć  ląo leg ów , W y d z ia ł  Iz b y  p o d a j e  d p  w ia d o m o ś c i ,  że p o  
t e m  s u i u t n e m  d o ś w ia d c z e n iu  n ie  b ę d z ie  n a d a l  m ó g ł  p o d e j ­
m o w a ć  i n t e n f i n c y i  w  p o d o b n y c h  sp ra w ^ S b .  B ra k  s o l id a r ­
n o śc i  w  te j  o s t a tn i e j  s p r a w ie  j e s t  t e m b a r d z i e j  u b o l e w a n i a  
g o d n y ,  że  I z b a  l e k a r s k a  s t o s o w n ie  d o  o rz e c z e n ia  T ry b u j jW u  
a d m i n i s t r a c y j n e g o  n ie  m o ż e  p o o ią g n ą ć  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  
t y c h ,  k tó r z y  się d o  o s t r z e ż e n ia  I z b y  n ie  z a s to so w a l i .
D r Ackerman m . p. D r Schoengut m . p.

Izba lekarska zachodnio-galicyjska ogłasza, co n a s tę ­
pu je :  Z d n iem  1 stycznia  r. w e jd ą  w życie pos tanow ien ia
u s t a w y  o u b e z p i e c z e n i u  u r z ę d n i k ó w  p r y ^ j j a t n y c h  W e ­
d ług  in te rp re tacy i  czynników  m iaroda jnych  ustąjrp. ta  b ę c ł z i e  
z a s t o s o w a n a  d o  l e k a r z y ,  pozosta jących  w stałym s tosunku  
służbowym do szeregu instytucyi p ryw atnych ,  a po części i p u ­
blicznych, w p ie rw szym  rzędzie do  rakarzy  Kas^jchorych, a także 
po części do lekarzy gm innych  i t. p. Przew idziane  us taw ą  u b e z ­
p i e c z e n i a  z a s t ę p c z e ,  k tó re  na  m o c j  um ow y z p raco daw cam i 
zaw ierać  m ożna, d a ł y b y -  l e k a r z o m  z n a c z n i e  w iękS fee  k o ­
r z y ś c i ,  niż obow iązkow e ubezpieczenie  w zakładzie  pęijsyjnym 
dla u rzędn ików  p ry w a tn ® h .  fi»ba 1 e lcąjHJę a z a l e c a  p r z e t o  
l e k a r z o m ,  b y  j a k  n a j r y c h l e j  p o s t a r a l i  s tję o t a k i e  -um o­
w y  z a s t & p t ł z e ,  a lbowiem tylko do I. s tycznia 1909 r. nieŁsą 
w ażne ogran iczen ia  w z a w i j a n i u  tych um ów  w edług  § 64 us tęp  II. 
ustawy.
Dr Ackerman m. p. Qr Sf/fangtą  m. p

Wydział Związku krajowego lekarzy Galicj i i W. Ks. 
Krakowskiego rozesłał nas tępującą*odezw ę:

W e d ł u g ;  n o w e g o  s t a t u t u  c z ł o n k a m i  Z w i ą z k u  s ą  
t y ł k o w i  l e k a r z y ,  k tęŚrm r p o d p i s z ą  z o b o w i ą z a n i e .  W y ­
d z i a ł  u p r a s z a  w i ę c  n a j u s i l n i e j  w s z y s t k i c h  l e k a r z y  w k r a ­
j u ,  a ż e b y  n i e z w ł o c z n i e ,  a w k a ż d y m  r a z i e  p w e d  31. 
g r u d n i a  b. r. p r z e s ł a l i  W y d z i a ł o w i  p o d p i s a n e  z o b o ­
w i ą z a n i a ,  k tó r -ę  w d n i a c h  n a j b l i ż s z y c h  d o r ę c z ó  11 O b ę d ą  
W s zy>s't k i  m 1 m.

Zarazem zwi/asa W ydzia ł  uw agę  członków d aw nęgo  »fib- 
w arzystw a SamOpoinocy«, że gdyby  do 31. g ru d n ia  b. r. zobo­
wiązań nie nadbsłali , tob y  nie mogli b y ś  wpisani na  listę cźłon- 
ków ?ZiViązku«.

W e d łu g  now ego  s ta tu tu  w k ład ką  roazna wynosi .24tkoi»  
W y d z i a ł  E ę d z i e  j e d n a k  K o l e g ó w  m n .ia j  z a s o b n y c h  u- 
Wa l n k a ł  o d  p o ł o w y  w k ł a d k i ,  skoro  tylko się o to  zgłoszą.

N a ig w ia ta c h  należy jąk  najrychlej u k o n s t y tu ^ j ń ć  orgdni- 
zacyc p ow ia tow e i w ybrać .de lega tów  na Zjazd de lega tów . W  tym 

u u p r C i  W id z ia ł  w dniach najbliższych ( .-Kolegów n a  p o w ia ­
tach, ażeby I l f  'tą spraw ąizaję l i .

D o k o n a n i e  organ iz ikaiy-i  K o l e g ó w  w c a ł e j  G a l i c y i  
j e s t  s p r a w ą  n i e z m i e r n i e  p i l n ą ,  choćby  już z t t g o  względu, 
,że tylko liezną .i u k o n s ty tu ow ana  już  oijganizacya może się przy­
ł ą c z y *  do Zwiaźku państw ow ego. B a rd z lo  z n a c z n e  z d o i j y G z e  
o s + ą g n ą l  Z w i ą z e k  p a n ą t w o w y  w  n o w y m  p r o j e k c i e  u s t a ­
w y  o ' o g ó l n e m  u b e z p i e c z e n i u  jed ym e  tylko przez ,Bo, że 
Zw iązek ,/obejm ujący  w  ściśle solidarnym , zastępie  wszystkich le­
karz^  aus tryack ich  (pnjcz Galicyi!), posiada  należytą silę i nadal

żądaniom  swym w obec b. p rezyd en ta  ministrów; -Becka o d p o ­
w iadający te m u  nacisk. O b e c m i e  p o d e j m u j e  Z w i ą z e k  p a ń ­
s t w o w y  p o d o b n ą  a k c y ę  w o b e c  p r o j e k t u  u s t a w y  ' ( ^ c h o ­
r o b a c h  z a k a ź n y c h , - p o d n o s z ą c  p r z y t e m  p o s t u l a t y , -  k t ó r e  
o b c h o d z i ć  p o w i n n y  K o l e g ó w  w G a i i c j i  n i e t y l k o  ją ,k o  
l e k a r z y ,  a l e  i j a k ó  o b y w a t e l i  k r a j u .  Z e  w z g l ę d u  n a  i n ­
t e r e s  a n a s z e j  l u d n o ś c i  n a l e ż y  d ą ż y ć  d o  d a l s z y c h  jp -  
szcz .e  z m i a n  p r o j e k t u  t e j  u s t a w y ,  pos tu la tam i Związjcu p a ń ­
s twow ego d o tąd  n ie  objęlń&ch, a m o ż n a  t o  z n a d z i g j ą  r z e ­
c z y w i s t e g o  s k u t k u  u c z y n i ć  t y l k o  w t e d y ,  g d y  .̂ p r a w y  
t e  Z w i ą z e k  p a ń s t w o w y  p r o , g r a m e m  s w y m  o b e j m i e .  N a  
t o  z ą ś  p o t r z e b a  k o n i e c z n i  e Ł a b y  d o , Z w i ą z k u  p a ń s t w o ­
w e g o  n a l e ż a ł a  j u ż  n a s z a  o r g a n i z a c y a ,  ę b e j m u j ą c ą  
w s jy s tk .L c h  l e k a r z y  w G a l i c y i .

Dla wszystkich tych spraw  odby ł się w dn iach  29. i B,0. 
l is topada b. r. Zjazd de leg | łIpw |Z w iązku  p aństw ow ego , na  k tóry  
p rezydyum  Związku paw Aw owego zaprosiłó‘‘jak o  gościa p rzeds ta ­
wiciela Związku galicyjskiego prezesa  R ad cę  D w o ru  Prof. W i- 
ć h e r k i e w i c z a .  Spraw ozd an ie  z tego Zjazdu p o d age 'będ z ie  osobno  

W ydzia ł  Związku k ra jo w e g o  leksft-aSS"
S e k re ta rz : Ih% WAnsbaig.' P re z e s : uSrofl Dr WichkDiieroi cz.

W wa rsza wek i em Stowarzyszeniu lekarzy polskich
odby ło  G ię  27. XI. b. r. posiedzenie  W ydzia łu  dla sp raw  szpi­
ta ln ictwa, na  i/ torem D r  R z ę t l f o t b s k i  p rzeds taw ił  rć fe ra t  w sp ra ­
wie ży.Wienia chorych  szpitalnych. Kóśzt żywienia cho reg o  p o ­
winien być z do tychczasow ych  27*p kop. dz iennie  podnies iony  
przynajm niej  do 35 kop. P rzyrządzanie  p o traw  powinta? b y ć  "" 
u do skonalone  i k ierffwane pfzez zaw odow ego kucharza ; kuchn ia  
po w in n a  b yć  lepiej u rządzona,  mieć odpo w iedn ie  u b ikacye  p o ­
mocnicze. JSPó ożywionej dyskusyi pos tan ow io no  na  podśtaw ie  
refójnatu D ra  R z ę  t k  o w s k i  e g  o przedstaw ić  -W, tej spraw ie  m e ­
m orya ł  m ag is tra tow i m. W arszaw y. (Med. i K ron . lek. 4PP R .*

Kasę pomocy tlla wdów i sierót po  lekarzach, u r z ą ­
d z o n ą  z u p e ł n i e  n a  w z ó r  > K a s y  p o  g r z e b  o w e j « w n a s z y m  
» Z wi ą z l t u  l e k a r z y *  (,aą\vnejG<Samopomoty«) i w jed nem  z T o ­
warzystw  lgfc. d o lnoaus tryack ich  (W ohlfah rtsvere in  f. H in te rb lie -  
b en e  d e r  r i r z w j  założyli lekarze peszteńscy. JeźjdSi um rze  jeden  
z członków kasy, p tacą w s^^cyfl inn i  po 2 kor., a w d o w a - lu b  
s ieroty  o trzym ują odrazu  sum ę znaczniejszą, t. j. ty le  razy  po 
2 kor., ilu człomców liczy kąsa. R.

Cenzura lekarska w Rosyi. W e d łu g  now ych  przepispw 
R ady  lekarskiej przy m in is te f t tw ie  spraw  w ewn. m ajądS ł^ędy  le- 
'k tifsk id  w całem państw ie  rosy jśk iem  cenaorow ać ogłosztenia i re ­
klam y o sprzodaży leków, ś ro dk ów  h ig ienicznych i k o sm e ty ­
cznych i p rzyrządów , o' p rak ty c e  lekarzy, (deijty‘ś tów , 'fe lczerów , 
po łożnych  1 t. d., o czynnościach fa rm aceutów  i d roguis tów , 
o zdrojowiskach i w odach  m ineralnych. .Gfenzura m a  dotyczyć 
ty lko  treśc i  i ry sunków . Z ab ro n ion e  są ogłoszenia kłamliwfej," 
p rzesadn e ,  pow oływ an ie  się n a  zezwolenie lub zalecenie przez 
R a d ę  lub Urząd leftarski, ogłoszenia o ś rod kach  płotowych. R.

Dekarzy szkolnych przybyw a w N iem czech  szybko. Jil'ź 
pcz.ed p a ru  laty  było ich z' -górą 51)0; obecnie  je s t  p rz tsz lo  1000 
gm in  takich, k tó re  ustanow iły  w łasnych 'JeftarzyJ szk o lny ch , mig*'- 
dzy niemi są n aw e t  gm iny  ba rdzo  małe, a '  w  ks. lUeining^n 
w p row adzono  już obow iązkow o lekarzy we w s | | s ł k j c h  bez wy­
ją tku  szkołach. W  A ustry i  na tom ias t  sp raw a ta  je s t  zaledwo 
w począ tkach ; najlepiej stpi ona  w Bernie m oraw sk iem ; z bliż­
szych nam  m ias t  ma już O s traw a  m o raw sk a  lekarzy szkolnych.— 
C h a r lo t te n b u rg  p o d  Berlinem odznaczą się bardzo  pÓtćnTowem 
urządzeniem. Oto, ponieważ wiele dzieói, u k tó ry ch  lekarze 
szkolni stwierdzili.,Chorobę,, nie  leczyło się m im o to z pow o du  
niezamożrióści rp t lz icoy / przetc) obeerw"* odsy ła ją  lekarze szkolni 
dzieci tak ie  wppost do lekatży miejskich. L e c e n i e  je s t  bezpłatne, 
a leków i t. p. dostarcza  miejski Zarząd dobroczynności.  R. 

i I‘z e I" ory. dopuszczone do ogólnego o bro tu  w ap tekach  
w A u s t r i i :  a) bez O g ran iczen i  a: »N eutrales  E i^ pn-M angadpep to -  
nat  Rie®ie« (rozp. min. z 16. 19ufe 1. 32672), * 'L ax ig en«  —  
łagodn ie  przsęzyszczajątfe pó\videłka  ow ocow e (rozp. z 10, XI.

1. 34295}, i 't)armol« —  kołaćzykiKc5eko!adowe z fen t y r a - 
ie inąT(rozp. z 16. Xl. l ^ ^ l b p / ’); b) ty lko  na przepis leka r­
ski: kołaczyki fo rm am inow e (rozp. z 16. X] 1908 1. 326'74), 
»Mergal« (capKaJkie ge la t inosae  if f l l rarFjP i ^holici cum  tan na l-  
b i ń ^  (rozp. z 16. XI. 1908 i. 3 ff2 3 \  ( t ;st .  S an ita tsw esen  49).

Stan epidemii w Galicyi. W» czasie od 22. XI doi5. XII. br. 
donies iono  o nowych, p rzypadkach  d u r  u p l a m i s t e , g o  w  pp,w. 
B ó brk a  (Brz^zdowse rto, .Bohorodcządyr (M olotków 14.)_, Buczaoz



12. grudnia 1908 PRZEGLĄD LEKARSKI 667

(Zadarów 1, K rasiejów  1), Jaw orów  (Kobylnica ruska  3), N a­
d w o rn a  (Przerosi 5, N a d w o rn a  1), S n ia tyn  (Rożnów 3), S tryj
(Koziowa 3), Zborów  (Jarczowce T

Choroby zakaźne we Lwowie. O d 22. do 28. XI. 1908 
zgłoszono p rzyp adk ów : b łon icy  7 f  1  (w tem  obcych  2 f  t),
k rz tu śca  — , płonicy 53 f  7 (5 J  — j, od ry  3, d u ru  brzusznego  
3 f  1 (2 f  1), czerw onki 1 , gorączki połogow ej — .

Od 29. XI. do 5. XII. zgłoszono p rzypadków : b łonicy  6
f  1 (1 f  — ), płonicy 57 f  7 (4 f  — ), odry  2 f  1 , du ru  b rzu ­
sznego 1 , gorączki połogow ej 1  f  1 , nagm. zapalenia  opo n  1  f  1 .

D r  Legeżyński.
Z r u c h u  lu d n o ś c i  w K r a k o w i e .  Od 29. XI. do 5. XII. 1908 

urodziło się dzieci żywo 64, nieżywo 5; zmarło  osób 72 (w tem 
obcych  28), z nich z gruźlicy 10 (5), zapalenia  p łuc  8 (1), błonicy 6 
(3), p łonicy  2 (1), odry  3 (1), du ru  b rzuszn ego  — (— ). .V,

C h o ro b y  z a k a ź n e  w K r a k o w i e .  Od 29. XI. do 5. XII. 1908 
zgłoszono p rzyp adk ów : błonicy  14 f  6 (w Lem obcych 4 f  3), 
k rz tuśca  5, płonicy 5 f  2 (3 f  1), odry  :>5 f  3 (3 f  1), du ru  
brzusznego  7 f  3 ( —). Dr Sch.

Wiadomości bieżące

Kraków. W yszedł z d ru k u  pierwszy (podw ójny) zeszyt 
T o m u  I »Przeglądu pedya trycznego*  (za d ru g ie  pó łrocze  1908), 
d ed y k o w an y  przez w ydaw ców , k tó rych  grono  dobieg ło  już 90,
♦ N estorow i p ed y a tró w  polskich, Czcigodnem u Prof. M. L. J a k u ­
b o w s k i e m u *  Zeszyt te n  obe jm uje  osiem prac  oryginalnych:
1) Prof. L e w k o w i c z a  »Q p rosów ce  ploniczej*, 2) D r K o p c i a :
♦ B adania  n ad  lipemią traw ienną  u osesków*, 3) D r  K o r y b u t -  
D a s z k i e w i c z a .  ^Zapalenie  miedniezek  ne rkow ych  u dzieci«,
4) D r  B r u d z i ń s k i e g o :  » 0  zakażeniu  m ieszanem  odrą  i p ło ­
nicą u dzieci*, 5) D r  J a s i ń s k i e g o :  > 0  p lam ach  niebieskich 
w okolicy krzyża, znanych p od  nazw ą plam mongolskich*, 
6) D r  S c h o c n a i c h a :  » 0  popłoniczem  zapaleniu gruczołów  ch łon­
nych*, 7) D r St. K r a m s z l y k a :  »Przvczynek do rozpoznaw ania  
i p a togenezy  ch o ro b y  Barlowa*, 8) Prof. R a c z y ń s k i e g o :
♦ O zachow aniu  się chlorków  w p łonicy  i jej powikłaniach*, d a ­
lej sp raw ozdan ie  p o g ląd o w e  D r  M o g i  1 n i c k  i e g o :  »O tężyczce« , 
31 s treszczeń z bieżąceg '0 p iśm iennic tw a  zagran icznego  (Jahrb. 
f. K inderheilk .. M onatschrift  f. Kinderlieilk., Archives de  mód. 
des enf., M iinchener med. W ocheńschr if t ,  D eutsche  med. W o- 
chenschrift ,  Ruskij W racz , Revue d ’hvg. et de  med. inf.), u g ru ­
p ow any ch  w ed ług  p rzedm iotu ,  a opracow anych  przez Drów  . Mo- 
gilnickiego, Schocnaicha, Jas ińskiego, Skórczewskicgo, Ł yska -  
wińskiego, K urellę  i ŚmiechowskiegoJ nas tępn ie  5 ocen  dzieł 
p ed y a tryczn ych  n iem ieckich  i francuskich, p ióra  Prot. L ew k o ­
wicza i D r  j .  L andaua ,  k o re s p o n d en ey e  o stanie  pedya try i  i in- 
sty tucyach  p edya trycznych  w Berlinie (Dr S. Kramsztyk),  Mona­
chium (Dr T  Kope’ć), o stan ie  o r topedy i zagranicą (Dr Toma­
szewski), wreszcie sp raw ozdan ia :  z sekcyi pedyatrycznej Tow. 
lekarsk iego  łódzkiego, z T o w arzy s tw a  pedya trów  w P e te rsburgu  
(D r O strowski) ,  z w ykładu D r  Szczawińskiej w w arszaw skiem 
Stow arzyszen iu  lekarzy polskich. Całość obejm uje  13 arkuszy 
druku .  N astępny  zeszyt (za p ierwszy kw arta ł  1909) zawierać 
będzie  oprócz p rac  oryg ina lnych  D r S. K ram sztyka , W . K róli­
kowskiego, T om aszew sk iego  i T erenkow icza , jeszcze znaczniej 
rozw inięty  dział sprawozdaw czy, w k tó ry m  będzie u w zg lędn ione  
także p iśm ienn ic tw o  angielskie, a b yć  może rów nież  już i włoskie.

—  W ydzia ł  Izby lekarskie j zachodnio-galicyjskiej za jm o­
wał się na  posiedzeniu  w d n iu  4. g ru d n ia  b. r. nas tępują-  
cemi spraw am i: 1 ) Udzielono po .100 k o ro n  zapom óg sześciu 
w dow om  po lekarzach. 2 ) S k a rbn ik  zawiadomił, że wpłynęło  
1812 k o ro n  20 hal. na  ro k  1909 z ins ty tu tu  zapom ogow ego  we 
W iedniu . 3) W  spraw ie  D ra  B. z j . ,  odstąp ionej Izbie przez W ydzia ł  
k ra jow y, uchw alono  odpowiedzieć, że L)r B. nie wykroczył prze­
ciw obow iązkom  lekarza ok ręgow ego , a co do s trony  etycznej 
Izba p rzeprow adza  dochodzenia  i ew entua ln ie  udzieli D rowi B. 
odpow iedn ieg o  pouczenia. —  N a posiedzeniu  zaś W ydzia łu  w cl. 
8 . XII. b. r. zajm owano się: 1 ) S p raw ą niezastosow ania  się k o ­
legów do ogłoszenia izby co do p rzy jm ow ania  posady  kolejowej 
po  Drze E .;  uchw alono  ogłosić stosow ny kom unika t.  2) U ch w a­
lono w sp raw ie  D ra  1.. za rekw irow ać ak tu  od sądu  k ra jow ego  
k a rn ego  w K rakow ie . 3) Uchwalono ogłosić k om unika t,  zaleca­
jący lekarzom, p o dp ada jącym  p o d  postanow ien ia  us taw y  o ubez­
pieczeniu  u rzędników  pryw atnych ,  by jak najrychlej zawierali 
um ow y  o ubezpieczenie  zastępcze.

—  N a posiedzeniu  miejskiej Komisyi san i tarne j w  dniu
3. XII. 1908 r. uchw alono  zażądać, aby  na  posiedzeniach  o d ­
czytywano w szystkie  rozporządzenia  władz wyższych, k tó r e  m a ­
gis tra t  o trzym uje  w spraw ach  zd row o tny ch  i aby os ta tn ie  r e ­
sk ryp ty  nam ies tn ic tw a  na  te m  posiedzeniu  p o d a n o  do  w iado­
mości członków. O b ecn em u  k ie row nikow i m ie jsk iego  U rzędu  
zd row ia  drow i Sc. h a i  t i r o w i  w yrażono  uznanie  za działalność 
w k ie ru n k u  t łum ien ia  chorób  zakaźnych  w mieście. Dalej u c h w a­
liła kom isya  p rzeds taw ić  m ag is t ra tow i,  aby w obec  p od ań  o kon- 
cesye na d rog ucry c ,  zajęto ^stanowisko odm ow ne, poniew aż li­
czba d ro g u e ry i  w mieście jes t  dosyć znaczna, a n iek tó re  d ro -  
gue rye  trud n ią  się p o k ą tn ą  sprzedażą  lekarstw . W  sp raw ie  u tw o ­
rzenia nowej apteki publicznej przy ul. Bożego Ciata lub przy 
ul. Grzegórzeckiej, kom isya  ośw iadczyła  się nieprzychylnie . P rze d ­
łożone przez d ra  S c  h a i  I t r  a sp raw ozdan ie  o p rzeb iegu  cho­
ro!) zakaźnych w mieście w os ta tn im  miesiącu, o w yniku  te g o ­
rocznych  szczepień publicznych, o pojawieniu się jag l icy  (egip­
skiego zapalenia  ócz) w jedn e j  z ochron  izraelickich i o ś ro d ­
kach w prow adzonych  przez m ag is t ra t  p rzeciw  rozw lekaniu  tej 
choroby , kom isya  przyjęła do wiadomości. L ekarzow i miejskie­
mu drowi B e r n  a c i ń  s k  i e m u  wyraziła kom isya  uznanie  za 
p rzep row ad zen ie  kursu  dezynfektorów . W  końcu kom isya  w y ­
raziła opinię, że ins ty tucya »Kropli mleka* zasługuje  na  sub- 
wencyę z fundu-szów gminy, rozpa tryw ała  sp raw ę reorganizacy i 
P ogo tow ia  ra tu nk ow eg o  w k ie ru nk u  w prow adzen ia  stałych dy ­
żurów lekarskich, sp raw ę  s t łum ien ia  po ką tneg o  wyszynku n ap o ­
jów w yskokow ych  w sklep ikach  spożywczych i zmniejszenia  li­
czby wyszynków  w mieście, oraz uchwaliła  wyrazić  zdanie , żc 
r e o  r g a n  i z a c y a  m i e j s k i e j  s ł u ż b y  z d r o w i a  j e s t  n a ­
g l ą c ą  k o n i e c z n o ś c i ą  i jaknajrychlej p rzep row adzo na  być 
powinna.

—  Prot. D r  T adeusz  B r o w i c z  o trzym ał ty tu ł  i c h a ra ­
k te r  radcy  dworu.

— R ed akcy a  K a lendarza  lekarskiego, rozes ław szy z a m ó ­
w ione egzem plarze , uprasza  o ew entua lne  rek lan iacye  w razie 
n iedoręczen ia  K alendarza .

—  W sk u te k  śm ierci ś. p. Dra Sikory  otworzyło się m ie j­
sce d l a  l e k a r z a  w J a b ł o n k o w i e  n a  Ś l ą s k u  a u s t r  y a 
c k i m, zapew niające  dosta tn ie  u trzymanie. Miejsce to, ważne 
jako s tanow isko  na kresach, jest zagrożone. Informacyi udzieli 
chętn ie  red ak cy a  ♦Przeglądu lek.«. Pośpiech konieczny.

— Sprzedaż  l icy tacy jna  zakładu leczniczego w Jaworzn 
na Śląsku au st ryack im  (Ernsdorf),  m ianowicie  budy nk ów , m ie­
szczących łaSienki, halę maszyn, salę g im nastyczną ,— d om u  zd ro ­
jowego, d ep ta k a  i park u ,  ogłoszona została na d. 16. XII. b. r. 
w sądzie pow ia tow ym  w Bielsku. Cena w ywołania  17.000 K  {'/% 
wartości). Zak ład  ten  pow in ienby  pozostać  w rękach  polskich,

Lwów. K rajow a R ada Z drow ia  w ydała  na posiedzeniu  
w d. 8. X 1L. b. r. opinie w spraw ie  u tw orzen ia  okręgów  san i­
ta rn ych  w W ilam ow icach ,  H orożance , Niebylcu, D obrow odach ,  
w spraw ie  taks szpita lnych w Przemyślu, T a rno po lu ,  L u b a czo ­
wie i H usia tyn ie ,  w sp raw ie  e lem entarza  hig ienicznego dla 
uczniów, w sp raw ie  aw ansu  lekarzy rządow ych  do VIII rangi, 
a w reszcie  postanow iła  przez c. k. N am ies tn ic tw o  p rzeds taw ić  
Wydziałowi k ra jo w em u  kon ieczność  bezwłocznej budow y dom u 
p o ro d o w e g o  w K rakowie.

—  Prof. D r Józef S z p i l m a n  otrzymał ty tu ł  i ch a rak te r  
rad cy  dworu.

H ab ili tacya  D ra  Jana  P r u s z y ń s k i e g  o w zakresie  
farmakologii została przez m in is te rs tw o  zatwierdzona. Doc. Dr 
P r ó s z y ń s k i  przenosi się w kró tce  na  stałe z W arszaw y  do 
L w ow a (Tyg. lek. 50),

— Na posiedzeniu  Komisyi san i ta rne j  miejskiej w d. 5. 
XII., zwołanem na o sobne  żądanie  N am ies tn ic tw a,  p o d a ł  fizyk 
m iasta  s ta tys tykę  chorób  zakaźnych z listopada. Płonicy było 
174 p rzypadków , objętych nią dom ów  jes t  87, w m iejskim  szpi­
talu  zakaźnym  jes t  chorych  na nią 39. Po tem  spraw ozdaniu  
i obszernej dyskusyi uchw alono  ulepszyć ew id ency ę  p rzypadków  
p łonicy; p rzypom nieć  publiczności o obow iązku donoszen ia ,  p o ­
starać  się, by lekarze epidemiczni poświęcali sw ym  obowiązkom 
cały dzień; zam ykać odrazu po pierw szym  p rzyp adk u  płonicy 
odpow iedn ią  klasę szkolną na dni 14; w razie liczniejszych p rzy ­
padków  ma być natychm ias t  zasięgane  zdan ie  komisyi san i ta r ­
nej; ozdrowieńców po płonicy  dopuszczać do  szkół najwcześniej 
w 6 tygodni od dn ia  zachorow ania ;  w ykonyw ać  ściśle od p o w ie ­
dnie odkażanie  i t. d. (Słowo polskie 572). W e d łu g  ♦Kuryera 
Iwowsk.« obecny  na  posiedzeniu  k ra jow y  re fe ren t  sanitarny, 
r. dw. M e r  wn-o w i.cz ,  w ytknął po spraw ozdaniu  fizyka usterk i
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w działalności miejskiego urzędu  zdrow ia  i oznajmił z u p o w a­
żnienia namiestn ika, że jeśli nie  nastąpi p o p ra w a ,  rząd zam ianuje  
na podstaw ie  §. 102  u s taw y  gminnej do  t łum ien ia  epidem ii k o ­
misarza rządow ego. Dalej poda je  »Kuryer« , że pom im o obrony  
magistratu, podję te j  przez p rzew odn iczącego  komisyi, wiceprez. 
m iasta  R u tow sk iego  i fizyka miejskiego, s tw ierdzono  w dysku- 
syi, iż m ag is t ra t  o tw orzy ł szkoły zby t wcześnie  w b r e w  o p i ­
n i i  m i e j s k i e j  k o m i s y i  s a n i t a r n e j  i że zaszły is to tn ie  
inne  jeszcze usterki.

—  W  tych dn iach  minęło  trzydziestolecie p racy  p iśm ien ­
niczej D ra  W ilhe lm a P i s k a ,  ob ecnego  p rezesa  T ow arzys tw a  le­
karsk iego  lwowskiego. P ierwszą sw ą pratęę ogłosił D r  Pisek 
w nafzem  piśmie, k tó re  też sk łada  m u życzenia wieloletniej j e ­
szcze, rów nie  owocnej pracy.

—  Zarząd T ow arzys tw a  nauczycieli kó ł wyższych z Prof. 
D rem  T w a r d o w s k i m  na czele zajął się u tw orzen iem  sta łego 
kom ite tu  polskiego dla m iędzyn arod ow ych  Zjazdów higieny szkol­
nej, odbyw ających  się co 3 la ta  (najbliższy Zjazd w Paryżu 
w r. .1910). P lan  in icyatorów  tej spraw y obe jm uje :  T r  w yjedna­
nie dla ko m ite tu  polsk iego  ró w n o rz ęd n e g o  stanow iska  z innym i 
kom itetam i n a ro do w y m i;  2) w ydanie  i lus trow anego  francuskiego 
dziełka o szkolnictwie polskiem ;_3J zorganizowanie  w ykładów ;
4) o rgan izacyę udziału  w ystaw ców  polskich  w  w ystaw ie  zjazdo­
wej i t. d. Do udziału w akcyi i p racach  g ro na  in icyatorów  za­
p roszone  zostały  k ra jo w e  T o w arzy s tw a  lekarsk ie  odezwą, p o d ­
p isan ą  przez Prof. T w a r d o w s k i e g o  i w ybitnych  działaczy na  
polu higieny szkolnej, Prof. P a n k a ,  Dr a  E.  P i a s e c k i e g o ,  Dr a  
W.  S e r b e  ń s k i e g o ,  insp. szk. p. B r u c h n a l s k i e g o  i p. 
A l e k s a n d r o w i c z ó w n ę .  —  N a m iędzynarodow ym  Zjeździe 
lekarsk im  w Peszcie w r. 1909 m a być  u tw orzona  sekcya m e­
dycyny szkolnej, o ile liczba zgłoszeń będzie  dostateczna. Zgła­
szać się należy do d ra  Schuschny  w Peszcie. Możeby i tę  sp raw ę 
objął pow stający kom ite t  polski.

W a rsz a w a .  N ag ro d y  im. Pileck iego  przyznała  K asa  im. 
M ianow skiego  drow i Józefowi' B i e l i ń s k i e m u  za dzieło: »Kró- 
lewski u n iw eĘ^jte t  warszawski*  i d row i Stanisławowi S e r  k o  w- 
s k i e m u  za dzieło: »Mleko i mleczars tw o w ośw ietleniu  higieny 
i bakteryologii.

— N a ogó ln em  zebran iu  w arszaw skiego T ow arzy s tw a  n a u ­
kow ego  w  d. 25 XI. b. r. obrani zostali: Prof. Ignacy  B a r a ­
n o w s k i  członkiem honorow ym , doc. d r  W łady s ław  J a n o w s k i  
sekre ta rzem  genera lny m  T ow arzystw a,  d r  H. N u s b a u m  człon­
kiem czynnym wydziału III (m atem atyczno-przyrodniczegdjw 1 Na 
tem że posiedzeniu  przy ję to  wnios.tk d ra  D u n i n a  w sprawie  
u tw orzen ia  przy T ow arzystw ie  zak ładów  n aukow ych  (»Gaz. lek.* 48).

—  R e d ak to re m  czasopisma |Z d ro w ie * ,  w y daw aneg o  przez 
warszaw skie T o w arzy s tw o  higieniczne, w yb ran y  został d r  Józef 
J a w o r s k i .

—  »K ronika  dentysfyczna*, kończąc trzeci ro k  w ydawnictw a, 
przypom ina, że up ływ a właśnie lat 10  od chwili, gdy  ś. p. d r  
D z i e r ż a w s k i  podją ł  p racę  około w zbudzenia  ruchu  n a u k o ­
wego d en tys tycznego  w Polsce i rozpoczął w śró d  n a j t ru dn ie j­
szych w aru n k ó w  w ydaw ać  ^Przegląd dentys tyczny*. Pośw ięcając 
go rące  słowa w spom nien ia  p ierw szem u p ionierow i na  tem  polu, 
s tw ierdza  »Kronika«, że idea  jego przyjęła się i coraz szersze 
obejm uje kręgi.

D otychczasow a działalność >Kroniki dentystycznej*  daje 
ręko jm ię ,  że p ismo to i nadal skutecznie  p raco w ać  będzie  w k ie ­
runku ,  w ytkn ię tym  przez ś. p. Dzierżawskiego, i że zasłuży na 
równe, ja k  do tąd ,  uznanie.

—  Zapisy ś. p. K o n s ta n teg o  M i r e c k i  e g o ,  zmarłego 
w  R adom iu  w r. 1903, zostały przez sąd ostatecznie  zatwier ■ 
dzone. Między innemi o trzym a A k adem ia  Umiejętności w K ra k o ­
wie 50.000 rb., k asa  im M ianowskiego 5000 rb., szpita l św. K a ­
zimierza w R ado m iu  40.000 rb.,-. szpitalik dziecięcy w W arszaw ie
10.000 rb.

—  O »martwych* funduszach szpitalnych poda je  »Kraj« 
((G70) nas tępu jącą  w iadom ość: W  obręb ie  ziemi suwalskiej is tnieje
6 szpitali,  w  tem  dw a w Suw ałkach, chrześciański i żydow ski,  
i pO jed ny m , w A ugustow ie , Kalwaryi, M aryam polu  i Sejnach. 
W  dw óch miastach pow iatow ych: W yłkow yszkach  i W łady s ła ­
wowie szpitali zupełnie  niema, co ludność  odczuw a bardzo d o ­
tkliwie. Są co p raw d a  zeb rane  na  ten  cel p ew n e  fundusze ,  lecz 
te spoczywają w Banku Państwa. U ruchom ien iu  ich s ta je  na 
przeszkodzie  to, że władze uznają , iż fundusze  te  nie są jeszcze 
w ystarczające  na  u fundow anie  zakładów  dobroczynnych .  Z lega­
tów m artw ych  ziemi suwalskiej spoczywają w  Banku P aństw a 
n as tępu jące :  na szpital w W yłkow yszkach  15.700 rb., na  p rzy ­
tu łek  w A ugustow ie  12.500 rb., n a  szpital we W ładys ław ow ie

2200 rb., na p rzy tu łek  w M aryam polu  3300-rb. z zapisu Jota lka  
i '400 rb. z innych funduszów.

— maj u r. p. m a  się odbyć  w Ł odzi w ystaw a d e n ­
tystyczna.

Mianowania . D r E. S c h w a r z e n b e r g - C ż e r n y  zastępcą  
k onsu len ta  san i ta rnego  Dyrekcyi kolei państw , w  K rakow ie  
w VIII kl. ran g i ;  d r  A. A c k e r m a n n ,  Lekarz kolejowy w K ra ­
kowie, posunię ty  został do IX rang i;  lekarzam i miejskimi we 
L w ow ie  w VIII randze  mianow ani lekarze miejscy d r  T a t a r -  
c z u c h ,  J a s z c z u r o w s k i  i E l e k t o r o w i e  z.

Zmarli. Okulis ta  Prof. S c h n a b e l  w W ied n iu ;  naczelny 
lekarz garn izonu  w Znaim ie, d r  K o n rad  M a j e w s k i  w  W ie d n iu ;  
d r  W a len ty  B a d e r ,  b. sekundaryusz  szpitala lwowskiego, w Arco; 
d r  Z a j ą c z k o w s k i  w Wilnie.

R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y :
E rof .  Di S ta n is ła w  C iech an o w sk i

Posiedzenie  Tow arzystw a  lek a rsk ieg o  k rak o w sk ieg o  
odbędz ie  się we środę d. IG. g ru d n ia  o godzinie 6 Avieczór 
w Domu lek a rsk im  (Radziwiłłowska 4). Porządek  dzienny; 
W y b ó r  Zarządu T o w arzys tw a  na r. 19p9.

Posiedzenie sekcyi ja ros ław sk ie j  T ow arzystw a  lek. 
galic . odbędzie  się w poniedziałek dn ia  21, g ru d n ia  1908
o godzinie  6 w ieczorem w  szpitalu pow szechnym  w Jarosław iu  
z nas tępu jącym  porządk iem  dziennym : I J D e m o n s t r a c y a  chorych, 
kol.  D r  F e c h t e r .  2) O pie lęgnow aniu  chorych, część II, kol. 
D r  S a w i c k i .  3) W niosk i  członków.

O liczne zeb ran ie  się Szan. K olegów  uprasza  b iuro  sekcyi 
Dr Feldmann, sekretarz .  D r W-ł. (szyżewuz, przewodniczący-

Zapiski przemysłowo-lekarskie.

N adesłane.
ArIiovinv (Dr K n a u t h .  Miinch. med. W o chenschr .  1908 

Nr. 16). K n a u th  leczył w osta tn im  ro ku  29 p rzy pad kó w  wie- 
w ió ra  arhowiną, m ianowicie  1 1  przyp. ostrych, 1 1 . p odostrych  
względnie  przew lek łych  zapaleń  cewki moczowej, wreszcie 7 
p rzyp . zapalenia  przyjądrza. P od aw an o  dziennie  4—6 kapsu łek  
po  0,25 i t r zy m ano  chorych  w  okresie  na jos trze jszym  w łóżku, 
stosując lód. Gdy w ydzielina s ta ła  się w o d n is to -ś luzo w ą , op u ­
szczali chorzy łóżko i przechodzili do żywienia zwykłego, bez 
w yskoku. Przy wiewiórze przew lekłym  otrzymywali chorzy od 
począ tku  zwykłe żywienie szpita lne i a rho w inę  w powyższej dawce. 
W szyscy, n aw e t  posiadający wrażliwy żołądek, znosili a rhow inę 
dobrze, nie  skarżąc  się n igdy  na dolegliwości ze s tro ny  prze­
w o d u  pokarm ow ego .  Nie spo s trzegan o  w yprysków , ani p o d ra ­
żnienia  nqj-ek. W  ostrym  okres ie  zauważano b a rd zo  korzystny  
wpływ- na  parc ie  na  mocz, uczucie p ieczenia  przy oddaw aniu  
m oczu i bo lesne  wzwody. O bjaw y ta lw y s tęp o w a ły  już w p ie rw ­
szej nocy łagodniej,  a us tępow ały  zupełnie  zazwyczaj najdłużej 
w  trzecim dn iu  p ob y tu  w zakładzie. R ów nocześn ie  z szybkiem 
u s tępow an iem  objaw ów  ostrych skracał się w ogóle  cały dalszy 
p rzeb ieg  leczenia. W szys tk ie  p rzypadk i zapalenia  os trego  o g ra ­
niczyły się do  przedniej części Cewki moczowej i nie  dawały  
n igdy  p o w o d u  do zapa leń  na jąd rza  lub pęch e rza  na  tle wie- 
wióra. Nie spos trzegano  też d o tą d  w żadnym  p rzy p a d k u  naw rotu .

Co do kSs-żtów leczenia, k tó re  w  leczeniu szpitalnero uw zglę­
d niać  się musi,  to w ypad a ją  one  cokolw iek wysoko. T ę  s tronę  
u je m n ą  w yrów nują  na tom ias t  korzyści,  w ynikające ze sk rócen ia  p rze­
b iegu ch o rob ow eg o  i zapobiegania  zgubnym  powikłaniom. Hr. W,

W o d a  K r o ś c i e ń s k a
ze zdroju S t e fa n a

znana powszechnie ze skutecznego działania i przyjemnego smaku, zastępuje w zupeł­
ności tego rodzaju obcokrajowe szczawy. 21g

N ajlepsze skutki  w n ieżytach żołądka i p ę c h e rza ,  jak o też  drog 
od dechow ych .

Prospekty rozsyła aa żądanie Brunnen - Unternehmang Krondorf bei 
Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dla G alicyi i Bakow iny 

Kraków. Grodzka 4*8 . Lwów, Svkataflka 8 1 .
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Xerdform

C t T l I l f g a h

Zupełnie n ietru jący i nie- 
drażniący, d a jący się w y ja ­
łow ić proszek do posy­

pywania ran. Przy ranach jałowych przeszkadza xeroform 
w grubej warstwie zlepianiu się rany i opatrunku, zatrzym aniu sie 
wydzieliny, ropieniu w szwach i t. d. P rzy oparzeniach ustępują 
natychm iast nieznośne poprzednio bóle i rana pokryw a się szybko 
naskórkiem  przy skąpej wydzielinie wśród tworzenia sie gładkich 
delikatnych blizn.

Znakom ity lek w sprawach 
s e p t y c z n y c h .  N ajskute­
czniejszy przy w strzykiw a­

niu śródżylnem i W postaci wlewań dających się łatwo zastoso­
wać. Do wlewań collarg-olowych początkowo duże daw ki, 2  do 5  g 
na 100  g .  wody dziennie, później 0,5  do 1 g. na 50  do 100 g. wody 
przez 2  do 3  tygodni.

(D wugarbnik bismutu). B ar- 
U |  dzo skuteczny, wygodny do

gający jelita , łączący  działanie bismutu i tanuiny. Działa tam 
gdzie inne środki zawodzą.

P ró b k i  i p i ś m ie n n ic tw o  r o z s y ła :  2 a

Chemisclie Fabrik von Heyden, Radebeul-Drezno.

D r  K a h i b a u m ,  G ó r l i t z
Zakład le c zn ic zy  dla c h o ryc h  n e r w o w y c h  i u m y s ł o w y c h .

O tw a rty  z a k ła d  le c z n ic z y  d la  c h o r y c h  n e r w o w y c h .

Zakład leczniczo - w ychow aw czy
d l a  m ł o d o c i a n y c h  c h o r y c h  n e r w o w y c h  i u m y s ł o w y c h .  125

GUTTAPLASTyl
B e i e r s d o r f a  g u t a p e r k o w e  m u ś l i n y  p l a ­
s t r o w e  w e d ł u g  p r o f .  D r a  P .  G .  U n n y ,  m

o d z n a c z a j ą c e  s i ę  p r z e d  w s z y s t k i m i  i n n y m i  p l a ­
s t r a m i  l e c z n i c z y m i  p r z e z  *

skuteczność! siłę przylepienia! trwałość!
Guttaplasty zawierają leki, rozdzielone najdokładniej i naj- 
jednostajniej, zatopione w zupełnie niedrażniącej i silnie 
lepkiej podstawowej masie kauczukowej. Roztarte one są 
na nieprzepuszczalną warstwę muślinu gutaperkowego, 
pod którą zdolność wchłaniania skóry i działanie leków 
w głąb wybitnie się wzmagają. Przy umiejętnem obcho­
dzeniu się zachowują latami siłę lepkości i skuteczność. Są 
skuteczniejsze od wszystkich innych plastrów leczniczych 
i przedstawiają oszczędność w porównaniu z maściami-

Najwięcej używ ane bywają:
Guttaplast Nr 24 z zincum oxydatum

Nr 15 z rtęcią
Nr 16 z kwasem karbolowym i rtęcią 
Nr 10 z kwasem salicylowym 
Nr 2 z kwasem borowym.

14 a

L :
Próbki, piśmiennictwo i w yka zy bezpłatnie.

B E I E R S D O B F  et Co., Hamburg j j

ZAKŁAD ROENTGENA
W Y Ł Ą C Z N I E  D L A  C E L Ó W  L E C Z N I C Z Y C H

Dra Zygmunta STEUERMARKA
K R A K Ó W , U L  S T A R O W I Ś L N A  1. 220

Wskazania do leczenia promieniami Roentgena s tanow iąi

1) C h o ro b y  s k ó r n e :  e cz e m a ,  p s o r i a s i s .  a c n e ,  f a v u s ,  t r i c h o -  
p h y t i a s i s ,  s y c o s i s ,  lu p u s  v u lg a r i s  i t. d.

2 )  N o w o t w o r y :  e p i th e l io m a ta ,  c a r c i n o m a t a ,  s a r c o m a t a ,  fl- 
b r o m y o m a t a  u te r i .  

3 )  G ru ź lica  k o ś c i  i g ru c z o łó w .

4 )  C h o ro b y  k rw i  i t k a n e k  l im f a ty c z n y c h :  le u c a e m ia ,  p s e u -  
d o le u k a e m ia  i t. d. 

5) C h o ro b a  B a s e d o w a ,  s t r u m a ,  h y p e r t r o p h ia  p r o s t a t a e .

K R A K Ó W ,  U L. Z Y B U K I E W I C Z A  9 .  —  T E L .  7 9 6 .

1*1 E C H f t N G  L E C Z N I C Z Y

ZHKŁHD ZHNDEROWSKI
(JEDYNY TEGO RODZAJU W KRAJU),

Ł Ę C Z N O  CHIRURGICZNI)'ORTOPEDYCZNA.
Oryginalne aparaty Zandera. - -  Gimnastyka lecznicza. —  W y­
rób gorsetów, pasów brzusznych, sztucznych kończyn i t d. 
Leczenie gorącem powietrzem. —  Mięsienie. —  Elektryzowanie.
A P A R A T  ROENTGENA. -  SA LA  O PE R A C Y JN A .

POKOJE DLA CHORYCH. 125
Z A K Ł A D  O T W A R T Y  od  9 —i-e j  i od  4  6 -e j .
Dr MERZ. Dr STASZEWSKI. Dr WACHTEL.

M A T T 0 N 1 E G 0

G I E S S H U B L E R
NAJOBFICIEJ ALKALICZNA WODA MINERALNA

S Z C Z A W I O W A
N A P Ó J  O R Z E Ź W I A J Ą C Y  S T O Ł O W Y ,

SKUTECZNY BARDZO NA KASZEL w CHORO­
BACH ONGI, KATARACH ŻOŁĄDKA I PĘCHERZA.

H E N R Y K  M A T T O N I ,  K a r l s b a d  i W i e d e ń .
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P rzez

Smaczny i łatwo znoszony środek.

swą zawartość h e m o g lc b in y  i le c y t y n  y 
działa pewnie 

przy neurastenii, histeryi i chorobach ner­
wowych, dale_ przy podupadłem odżywieniu 

i krzywicy.
Dawka : d la  R o s ły c h  trzy razy dziennie 1 łyżka stołowa,

 — — dla dzieci trzy razy dziennie 1 łyżeczka kawowa.

J a k o  n a p ó j  ś n i a d a n i o w y

dla n e rw o w o  c ie r p ią c y c h
poleca sie 270 a

L E C I  T O  G E N
(Kakao lecytynowel.

1  pudełko* oryginalne zaw iera obok pzystego kakao 3 ,0  g. lecytyny.

W y r a b i a  w  A u s t r o - W ę g r z e c h :

Mr. Camillo Raupenstrauch, emer. aptekarz 
W i e d e ń  II/l. C a s t e l l e z g a s s e  25.

P olecony przez K rak o w sk ą  K om isyę przem ysłow o - h  karska,. O dznaczony n aj wyższo m 
odznaczeniam i na w ystaw ach  liygienioznyeh w e W iedn iu  i Pu ryżu  '1900 i w e L w ow ie 1907

Najprzyjemniejszyrn zarówno w smaku jak zapachu, tranem rybim, jest specyalną metodą przyrządzony

Tran iodowo-żelazisty-aromatycz.iy
z praw nie za re je stro w a n ą  m arką o c h ro n n ą  J E C O F E R R O l .
w y r o b u  chentiika Dra JULIUSZA FRANZOSA a p te k a r z a  w T a rn o p o lu .

T r a n  te §  s p r o w a d z o n y  w p r o s t  z f i $ ’g jw  W jH jfcrw egii, z a w iS r a  0 '2 5 %  
jo d k u  ż e la z o w e g o , p o d c z a s  g d y  I ra n  L a h u s e n a  m a  ty lk o  0 '2 g L ’F e  J 2. 
N a d to j je s t  >>H iO (:W E R ftO L «  o c a in /f to ro n ę  t a ń s z y  od t r a n u  L a h u s e n a .  
k tó r y  k o s z tu je  k o r . 3 50. iDo .kątódej f la ,sz k i« ip ry g in a ln e j;  p o je m n o ś c i  
‘/a l i t r *  d o ł ą c " n y  j e s t  p a k i e t  n rtfle r  p f ż y je m n e j  p u s ty  m ię to w e j.

Cena 2 Kor. 50 hal. Ordynuje się: „JEC0FERR0L“ Dr FRANZ0S.

Do n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  w ię k s z y c h  a p te k a c h .

W R  L W O W IE  w ap tek ach  Mikohiscdia. ITaya, D ra  P iepes-P oratyńakiego, D ra  W iew ió r­
ko w skifgo , Łażi;ir3kiego, W  K R A K O W IE  w ap tece  W iszniew skiego. 127

i n  Ą*
pwęwĄ

....... w'*rr ■irfjs, W.; ^  1' V . . . .  _. * - .ify. , \ .1 •: - • • .

185 R O K  V I .
u

R O K  V I .

G L O S  L E K A R Z Y
D w u t y g o d n i k ,  p o ś w i ę c o n y  s p r a w o m  
z a w o d o w y m  l e k a r s k i m ,  d e o n t o l o g i i  l e ­
k a r s k i e j  i z a g a d n i e n i o m  z  z a k r e s u  

- m e d y c y n y  s p o ł e c z n e j .  ■

W y c h o d z i  w e  L w o w i e  p o d  r e d a k c y ą  
D r a  S z c z e p a n a  M i k o ł a j s k i e g o .

Przedpłata roczna wraz z przesyłką pocztową: 6  koron -  6  m arek 3  ruble. 
A d r e s  r e d a k e y i  i a d m in is f f lE jy i :  L w ó w ,  ul. Ś n ia d e c k ic h ,  Nr. 6 .

s y m f  iweraespii
c o m p .  I r .  E S i iE E

f E i i  .  i m w i i — ■nmiimn

z a w ie ra  w  j e d n e j  ły ż e c z c e  ż e la z a  0  05 , w a p n ia  0 1 0 ,  
p o ta su  0-06, so'du 0 06, c h in in y  0 0 0 5  i s t r y c h in y  
“ '0 00 05 ,  so le  k w a s u  fos fo ro w eg o  i o d p o w ied n io  do 

f a r m a k o p e i  U n i t .  St.

5. Hbpophosphit comp. Dr. Egger
jes t  d z ie ln y m - ś ro d k ie m  w  p r z y p a d k a c h  n ie d o k r e w n o -  
śc i ,  n e u r a s t e n i i ,  r c z m a i ty c h  s c h o r z e n ia c h  n a r z ą d u  
n e r w o w e g o ,  w  k rz y w ic y ,  z o łz a c h  j e s t  n ie o c e n io n e m  to -  
il icum d la  o z d ro w ie ń c ó w ;  b y w a  też  p o d a w a n y  w  p ie r ­
w sz o rz ę d n y c h  k l i n ik a c h ,  j a k  w  k l in ic e  R a d c y  dw o ru  
prof. K ra f f t -E b in g a ,  prof .  F e l s e r r e i c h a ,  p rof .  F in g e r a ,  
prof. M ra ć e k a ,  prof. J e n d r a s ik a ,  prof .  R o s th o r n a  i  t. d.

T p n n *  za  j e ^ n ^ 5 0 0 - g r a m o w ą  f laszkę  4  k o r o n  80  hal. 
GCIld. za  j e d n ą  2 5 0 - g r a m o w ą  flaszkę  2 k o r o n y  4 0  hal.

O J  A \ A / n \ f  d la G a l i c y i  w sc h o d n ie j
c J ł U W I i y  O r l l d U .  w a p te c e  ,P io t r a  M iko-

la sch a  we L w o w ie  —  d la  G a l ic y i  z a c h o d n ie j  w  ap tec e  
K o n s ta n t e g o  W is z n ie w s k ie g o  w  K ra k o w ie .

0 G łówny skład i wyrób

Apteka „Reichspa!at!rV‘
B u d a p e s z t ,  V I ,  W e i t z n e r  B o l e v a r d  17.

Wcieranie 3 —5 minut. Najczystsze, najwygodniejsze leczenie wcieraniem.

Nie wala bieliznj
Bez tłuszczu i zapachu.

33 7a % rtęci.

s e c .  D r .  A .  R o s e n b e r g .

sporządzony w

Stern-Apotheke
B u d a p e s t VIII. R a k o c z i-u t  4 3 .
acluowanft tu b a  a  30 gr. 1 o
idełeczko a  10 daw ek  d  S g r. f  ly u iu i iy .

Sprowadzać można przez apteki.
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„KRONIKA DENTYSTYCZNA"
M i e s i ę c z n ik ,  p o ś w i ę c o n y  w s z y s i k i m  g a ł ę z i o m  
d e n t y s t y k i ,  c h o r o b o m  j a m y  u s t n e j ,  o r a z  s p r a ­
w o m  z a w o d o w y m ,  w y c h o d z i  o d  l i p c a  r. b.

pod redakcyą  186

L e k a rz a  - d en tysty  M. K R A K O W S K I E G O .
. . K r o n i k a  d e n t y s t y c z n a 1* wychodzi w początku każd e£ro miesi aca

listy  do redakcyi i t. d. P r z e d p ł a t a  wynosi w W arszawie rocznie 
6 rs. (z odnoszeniem), w Cesarstwie i zagranica 6 rs. 50  k. Prouumero- 

waó można i półrocznie.

R e d a l t c y a  i A d m i n i s t r a c j a :  W a r s z a w a ,  D ł u g a  47 .
N a żądanie w ysyłam y numer okazowy.

BJypnozą 315

leczy: w rodzone i nabyte  zboczenia psychiczne, słabość woli, k łam ­
liwość, kleptomanię, obaw ę przestrzeni, psychiczną depres ja ,  neu­
rastenię, z aw ro ty  i bóle głowy, nerwice, czynnościowe porażenia 
i niedowłady, przew lek ły  alkoholizm, jąkan ie  się, p ląsawicę, śle- 
dziennictwo, dychaw ice  nerw ow a, onanię i t. d. — D r  m e d .  
S T A N I S Ł A W  B R E Y E R ,  K r a k ó w ,  u l .  W o l s k a  i. 2 8 .

-.A J-'-

N u „x- /U.O r )  e, ~St-r V/'.
mA ^  V V &

- %X -.f, *.../& 3* • . J*4 . . ;■

Polecone p rzez  Ś w ie tn e  T ow . le k a r sk ie  k r a k o w s k
Z pomiędzy dziś znanych prze tworów  ż e l a z i s t y e h  
jes t  najłatwiej s t raw ny m  i nie psu jącym  zęby środkiem

L I Q U 0 R I A N 6 A N 0  FERRI PEPTONATI

ie .

s k ł a d u  0 6 0 °/0 F e  i  0 T 0 ° /o M n  w y r o b u •203

Aptekarza D. MATULI w  Podgórzu (Kraków).
Polecany' jako środek lekko s traw ny, pobudzający ape­
tyt, w błędnicy, b raku  krwi, malaryi, zołzach, w  kobie­

cych i nerw ow y ch  słabościach.
Sposób użycia: Dzieciom do lat 12  daje się 2 razy dnia
po łyżce od k aw y  z mlekiem; osoby dorosłe używają

2—3 razy dnia po łyżce stołowej.
Na składzie w każdej większej aptece. Cena 2 K 4 0  li.
W y r ó b  k r a j o w y .  — Dwie flaszki w ysy łam  franco.

L A B O R A T O R Y U M  C H E M I C Z N O - F A R M A C E U T Y C Z N E  
E u g e n i u s z a  m a t u l i  w Radomyślu koło Tarnowa

poleca w yroby  własne: 208

F e r r o p h o s p h a t  ( S y r .  f e r r .  m a n g a n ,  h y p o p h o s p h o r .  c o m p . )
w działaln ości id e n tyc zn y z S yrr. Fellow a. Dra E gge ra  Itp.

Nieoceniony j a k o  tonicum w  przypadkach  niedokrewności, w  cierpieniach narządu  
nerw ow ego, krzywicy, neurastenii itp. Zawiera: żelazo, m angan ,  wapień, potas, chininę, 
fosfor, strychninę, kw as  i sole hypofosforowe rozpuszczone w syrupie. Skład chemi­
czny podany n a  każdej flaszce. F errophospha t MATULI w ydaje  się jedynie w  ap te­
kach na  przepis lekarski. Cena za  flakon Kor. 2. Sposób użycia: 2—3 razy dziennie 
łyżeczkę od kaw y w */< szklanki wody. — Do nabycia we wszystkich aptekach.

S a p o m e n t h o l .  ( M a ś ć  S a p o m e n t h o i o w a ) .
Zawiera ciała lotne j a k :  olejki eteryczne, kamforę, amoniak, alkohol, mentol, itp., 
które p rze traw iane  n a  gorąco w maszynach  parow ych  z mydłem, dają  jednolitą masę, 
ła two dokładnie w etrzeć  się dającą W  użyciu przyjemny, o miłej woni. Działa zna­
komicie w bólach reumatycznych różnych postaci, specyalnie w reum atyzm ie mię­
śniowym, lumbago, ischias, nerwobólach itp. W  działaniu szybki i często ęew n y  na­
wet w w ypadkach, gdy inne leki sku tku  nie wywierały. Skuteczność Sapomentholu 
stwierdzają  liczne poświadczenia lekarskie, jakoteż badania ,  czynione n a  klinice wie­
deńskiej n a  oddziele III. Sposób użycia: Odpowiednie części ciała nacie ra  się silnie, po­
czem owija takow e w a tą  lub flanelą. — Do nabycia  w e wszystkich aptekach, po cenie za 
mały słoik Kor. 140, za  duży Kor. 6. Tylko w  oryginalnych słoikach. Dozwolony w  ce­
sarstw ie rosyjskiem przez zatwierdzenie Rady Lek. i Min. spraw. wewn. w Petersburgu.

S t o m a c h i n  ( C o g n a c  c h i n a e ) .
Jes t czystym wyciągiem kory chinowej królewskiej i gorzkich korzeni na koniaku 
francuskim. Wyborne jako  ,,Stomachicum“ . Działa wzmacniająco, u ła tw ia  trawienie, 
podnieca i zwiększa apetyt, wzmacnia,  działając szybko. Przy „Hyperemensis gravi- 
d a ru m “ w yw iera  zbaw ienne skutki,  w strzym ując  wymioty  i nudności. Dla cierpiących 
na płuca, specyalny cum aeid. cynamilico, a  to: 0 35 w  200 gram ach. Sposób użycia: 
Bezpośrednio przed jedzeniem kieliszek. Cena małej flaszki Kor. 2, większej Kor. 4. 

Do nabycia  we wszystkich aptekach.
Uprasza się celem otrzymania wyrobu właściwego, przepisując używać zawsze 

/g in a !  M a tu la .  Nazwy, m arka  ochronna  i opakow anie  p raw nie  zastrzeżone. Broszury i prółfo rm u łk i :  o r y g i n a ł  M a t u l a .  Nazwy, m arka  ochronna  i opakow anie  p raw nie  zastrzeżone. Broszury i próbki dla Panów Lekarzy 
gratis i franco, przesyła  Labora to ryum  i F ab ryk a  przetworów' farmaceutycznych EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu kolo Tarnowa.

 m  'SaM



Nr 50 PRZEGLĄD LEKARSKI. 12 grudnia 1908.

Inżynier LEONARD NITSCH i SPÓŁKA, Kraków, ul. Kolejowa 18
p r o j e k t u j ą  i  w y k o n u j ą :  121

W / p l  i c r i  dla m iast, gmin, fo lw ark ó w , fa b ry k , o g ro aó w , g m a c h ó w  publi- “* 
■  W  U U U L I C ą ^ I  cznych, d o m ó w  p ry w a tn y ch  i t. d. -----  ■

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. Instalacye domowe z klozetami, łazienkami itd.
4 - w q  1 q  f y  y' 7  A i i  r o  r \  i f~\ w szelk ich  sy s te m ó w  i w en ty lacye . Łaźnie. 

C i  1 L i  d l  I 1 fc? U  g  I Z . C  W  C c  1 1 1 “  M e c h a n i c z n e  p r a ln ie .  S u s z a r n i e  i t. d.

N a j l e p s z a  r e f e r e n c i e  z  d o t y c h c z a s  w y k o n a n y c h  r o b ó t . —  K o s z t o r y s y  b e z p ł a t n i e .

O p u ś c i ł  p r a s ę

Kalendarz lekarski Dr J. POLAKA
na rok 1909.

T R E Ś Ć : ka lendarz  ogólny. L i s i a  l e k a r z y  p rak tyku jących  w  W a r ­
szawie i n a  prowincyi, u r z ę d u , w  i i n s t y t u c y i  l e k a r s k i c h  
w  kraju, z w ym ienieniem  składu osobistego zarządów  i leka.rzy. 
(T ow arzystw a lekarskie i hygienicznie, szpitale, lecznice, drogi, 
żelazne i t. p.). Lista lekarzy  p rak tyku jących  w uzdrow iskach  za 
granicą. O t r u c i a .  N a j w y ż s z e  d a w k i ,  porów nan ie  skal ciepło­
mierza, daw kow anie  leków w ew nętrznych ,  w s trzyk iw ać ,  w ziew ań 
i t. p., k ą p ie l i  lecznfcze, rozpuszczalność leków i t. p. Okłeślanie 
okresu ciąży, tablica rozw oju  p łodu i t. p. P o d  r ę c z n  i li t e r a p e u ­
t y c z n y ,  w  opracow an iu  zbiorowem z udziałem drów : Mą c z k i e -  
w i c z a  (choroby dzieci), D u n i n a  (choroby w ew nę trzne  i serca),
A. S o k o ł o w s k i e g o  (choroby n a rząd ów  oddychania), R  aj c h m a- 
n a  (choroby trawienia), K a ' | i o c k i e g o  (choroby oczu), R y c h l i ń ­
s k i e g o  (choroby nerwowe), W a t r a s z e w s k i ’e g o  (choroby skórne 
i wener.), G a l s z e w i o z a  (chor. ch ii .), K u n i  e jT  i o z a  (ginekologia, 
K u c z y ń s k i e g o  (choroba uszu).

Cala treść u łożona n a  n o w o . 187
Cena egzem plarza  w  opraw ie  z ł  no tatn ikam i, ołówkiem 

i gumką. 1 rb. 50 kop.; z przesy łką  pctczlową 1 rb. 60 k., za zali­
czeniem 1 rb 70 k.

Do nabycia  w e w szystk ich  księgarniach i u w yd aw cy  (Nowo­
grodzka  82, g m ach  miejskiego in s ty tu tu fez^ep ien ia  ospy ochronnej).

POD ZŁOTĄ GWIAZDA\  X  /  P|)|) MTł GWIAZDA

flP TEK H  POD „ZŁOTO GWIAZDO"

PIOTRi MIKOIRSCHR
wyrabia: WE LWOWIE wyrabia:

Syrop Suiłoguajakolowy i Syrup 
Suiłoguajakolowy z Kolą.

W  dzia ła ln o śc i zupełnie identyczny z  S iro liną  firm y H offm ann L a  
Boche w edług  o rzeczen ia  K om isyi P rz em ysłow o-lekarsk ie j To­
w arzystw a L ek arsk ieg o  w e Lw ow ie. O 5 0 %  tań szy  od Slroliny.

S y r u p  S u i ł o g u a j a k o l o w y  k o s z t u j e  2  K. 

S y r u p  S u l f o g u a j a k o l o w y  z  k o l ą  k o s z t u j e  2 * 5 0  K.
W yd a je  się ty lko  na przepis lekarski.

Poleca ustalonej sławy WINA LECZNICZE
przez Dra Karola Mikolascha pierwsza w Austryi w r. 1870 wprowadzooe. 
W !no C hinow e, C h in o w o -a e la z is te , K a sk a ro w e , C ondnrango, 
B orów kow e, B u m b arb aro w e, P ep synow e, C o la , Peptonow e, 

M a la g a , T okaj s ta ry , C ognac n ajlepszy . 210
Zaopatnone~ataatainł pierwszonfdnyoh powag lekarskich 1 Bankowych.

Dr Med. Marya Venturi-Turzańska
a s y s t e n tk a  k l i m k i  g e n u e ń s k ie j  prof .  D r a  M arag l ia n o ,

specyal. w chorobach piersiow ych i w ew nętrznych,
ordynuje obecnie przez cały rok w N e P V i .  32(1

Główny skład wszystkich specyfików krajów, ł zagranicznych

7 7  R o k  i s t n i e n i a . 7 7  R o k  i s t n i e n i a .

GAZETA POLSKA
wychodzi pod kierunkiem R. Dmowskiego.

Od N ow ego R oku z o sta je  znacznie powiększona, 
przy je d n o c z e sn e m  w p ro w a d ze n iu  u lepszeń  

w ew n ętrzn ych .
O  J .  I I staw ia  sobie za cel stać się m ożliwie pełnymU c i z e t a .  I OlSKci wyrazem  polityki narodowej, życia  polskiego

i m yśli polskiej we w szystkich dziedzinach.

W  dziale literatury pier™ ^ -
G A Z E C I E  P O L S K I E J  przyrzekli najnowsze utwory swego pióra:

Henryk Sienkiewicz, Jan Kasprowicz, Wił. St. Reymont i wielu innych.
Pomimo zmian i ulepszeń, cena Gazety Polskiej pozostaje b e z  z m ia n y

a m ian ow icie:

roczn . półr. k w art. miea.
w W arszawie rb. 9  60  4"80 2 ‘40  0 ‘80
z przesyłką pocztową . „ 12 '—  6*— 3 *—  —
za gran icą  . . . .  „ 18 ‘—  9 '—  4 ‘50  —

Zm iana adresu 20  kop 189

W iadom ości, dotyczące handlu zbożem i produktami rolnymi, bę­
dzie podawać G A Z E C IE  P O L S K IE J  , , Biuro Kooperacyi RoInej“ .

Adres Redakcyi: Beduena 5 .  Adres Adm hm tracy i :  Ui/arecka 14.

S la w n e jn a  cały św iat źródła:

Y 1 C H Y
Sław ne  na cały św ia t  źródła:

W ła s n o ś ć  fra n cu ­
s k ie g o  P a ń s t w a .

A dministM Cya: Paryż, 24 Boulevard des Capucines 24
P o l e c a n e  p r z e z  p i e r w s z e  p o w a g i  l e k a r s k i e :

Celestins: w chorobach nerek, cierpieniabh dróg moczowych, 
w  dnie cukrzycje. — G rande-G ril le : w  kolkach w ątrobnych  
i kam ykach  żółciowych, w zasto jach w zakresie o rgan ów  ja m y  

brzusznej.  — H ópita l : we wszystkich niestrawnościach. H7

P r z e t w o r y :  sole  do kąpieli i picia, pastylki.
Składy we wszystkich składach wód m ineralnych i aptekach.

P ra w d ziw e ty lk o  w te d y, je że li kapsle i e tyk ie ty  noszą firm ę źród ła
Należy zawsze podaw ać-dok ładn ie  nazw ę żądanego zdroju.
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PRZEGLĄD LEKARSKI
L
O rgan urzędow y

Towarzystwa lekarskiego krakowskiego i Towarzystwa lekarzy galicyjskich, 
organ Związku polskiego lekarzy i przyrodników  w Petersburgu oraz Towarzystw lekarskich

polskich w Kijowie i Chicago.
 •*---------------

R edak to r g łów ny: P r o f .  D r  S t a n i s ł a w  C i e c h a n o w s k i .

Uwagi kliniczne, dotyczące badania okolicy 
biodrowo-kątniczej.

Podał

Prof. D r  W ito ld  O rłow sk i.
   %

(Ciąg dalszy).

P r z e c h o d z ą c  te r a z  d o  b a d a n i a  b o le s n o ś c i  k ą t n i c y  p o d ­
c za s  je j  w y c z u w a n ia ,  z a z n a c z ę  n a p rz ó d ,  że  t a k  s p r a w o m  z a ­
p a ln y m ,  j a k  i r o z w o jo w i  n o w o tw o r ó w  k ą t n i c y  to w a rz y s z ą  
z w y k le  u c z u c ia  b o le s n e .  Ju ż  z w y k ły  n ie ż y t  j e l i t  z z a ję c ie m  
k ą t n i c y  w y w o ł u je  n ie r a z  z n a c z n e  b o le  p r z y  m a c a n iu  k ą ­
tn ic y .  Jeś li  z a ś  zw aży ć ,  że, j a k  s łu sz n ie  z a z n a c z a  R o s e n -  
b e i m ,  p r z e w le k ł e  n ie ż y ty  j e l i t  n a jc z ę śc ie j  u s a d a w ia j ą  się 
w  d o l n y m  o d c i n k u  j e l i t a  b io d r o w e g o ,  w  k ą t n i c y  i w o k r ę ­
ż n ic y  w s tę p u j ą c e j ,  t o  j e s t  r z e c z ą  o czy w is tą ,  że  b o le s n o ś ć  
k ą t n i c y  j e s t  z j a w is k ie m  n a d e r  c z ę s te m .  T a  p o s t a ć  n ie ż y tu  
n ie r a z  p r z e b i e g a  n a w e t  z p o d m i o t o w y m i  b o la m i  o c e c h a c h  
b ó l ó w  c i ą g n ą c y c h ,  k łu j ą c y c h ,  n ie r a z  n a w e t  d o  s t o p n ia  k o lk i ,  
z o g n i s k o w a n y c h  p r z e w a ż n ie  w  o k o l i c y  k ą tn i c y .  P r z y  u s t ę ­
p o w a n i u  n ie ż y tu  j e l i t  n ie r a z  je s z c z e  p rzez  d łu g i  c zas  p o z o ­
s t a je  u p o r c z y w e  z a ję c ie  k ą t n i c y  i s ą s ie d n ie g o  o d c i n k a  o k r ę ­
ż n ic y .  W  p o d o b n y c h ,  c z ę s to  n a d a r z a j ą c y c h  się p r z y p a d k a c h ,  
z n a j d u j e m y  ró w n ie ż ,  j a k k o l w i e k  n ie s ta łą ,  tk l iw o ś ć  p r z y  u c i­
s k u  n a  k ą tn i c ę .  B o le s n o ś ć  k ą t n i c y  z n a jd u j e m y  r ó w n ie ż  p o d ­
cz a s  d u r u  b r z u s z n e g o ,  g ru ź l ic y ,  n o w o t w o r ó w  te g o  o d c i n k a  
k is z k i  i t. d . B o le s n o ś ć  t a  m o ż e  n ie  o g r a n i c z a ć  s ię  ty lk o  
d o  o k o l i c y  k ą t n i c y  p r z y  je j  w y c z u w a n iu ,  lecz  n ie r a z  r o z ­
c h o d z i  s ię  n a  o d le g ł e  czę śc i  j a m y  'b rz u sz n e j .  T a k  P ro f .  
J a w o r s k i  i Ł a p i ń s k i  n a  13 5  p r z y p a d k ó w  w y c z u w a ln e j  
b o l e s n e j  k ą t n i c y  s p o s t r z e g a l i  r o z p r o m ie n ia n i e  się b o l u  p r z y  
u c i s k u  n a  n ią  46  ( 3 4 % )  ra z y ,  m i a n o w i c ie  w  17  p r z y p a d ­
k a c h  n a  le w o  i d o  lew e j  z a to k i  b io d r o w e j ,  15  r a z y  d o  
p ę p k a ,  1 1  d o  d o ł k a  p o d s e r c o w e g o ,  w re sz c ie  3 r a z y  p o d  
p r a w y  ł u k  ż e b ro w y .  S p o s t r z e g a m y  ró w n ie ż  p r z y p a d k i ,  w k t ó ­
ry c h  w y c z u w a n ie  k ą t n i c y  n ie  w y w o ł u je  b o l u  m ie js c o w e g o ,  
n a t o m i a s t  w y w o ł u j e  b ó l  w  i n n y c h  c z ę śc ia c h  j a m y  b rz u s z ­
n e j ,  w  k t ó r y c h  le ż ą  s p l o ty  n e r w o w e ,  z w ią z a n e  ze s p lo te m ,  
l e ż ą c y m  w  o k o l i c y  k ą t n i c y ;  c z a s a m i  p o d o b n e  b o le  z ja w ia ją  
się  i s a m o d z ie ln ie ,  n a jc z ę ś c ie j  w  o k o l i c y  n a d b r z u s z n e j  
i w lew e j  z a to c e  b io d r o w e j  z je j  d o l n y m  s p l o t e m  k r e z k o ­
w y m .  P o d o b n y  s t a n  s p o t y k a m y  n ie r a z  w  t. zw. z a p a l e n iu  
w y r o s t k a  u t a j o n e m  ( E w a l d ) .  O c e n a  p o d o b n y c h  b ó ló w  
p r z e n o ś n y c h  n a p o t y k a  t r u d n o ś c i  t e m  w ięk sze ,  ż e  o d p o w i a d a

im  n ie r a z  i s t o t n e  s c h o r z e n ie  n a rz ą d u ,  u s a d o w i o n e g o  w m i e j ­
scu  b o lu  p r z e n o ś n e g o .  T ę  b o l e s n o ś ć  n a le ż y  o d r ó ż n i a ć  o d  
d o le g l iw o ś c i  b o l e s n y c h  w  o k o l i c y  k ą tn i c y ,  k t ó r e  z d a r z a j ą  
się p r z y  p r a w i d ł o w y m  s t a n ie  k ą tn i c y ,  z a le ż ą c  o d  s c h o r z e ­
n ia  s ą s i e d n ic h  lu b  o d le g ł y c h  n a r z ą d ó w ,  np . ,  w  p r z y p a d k a c h  
n e r w o b ó l u  b i o d r o w o - p o d b r z u s z n e g o  (neuralgia n. ileohypo- 
gastrici), o p a d o w e g o  r o p n i a  b ą d ź  to  p r z y n e r k o w c g o ,  b ą d ź  
t o  z a le ż n e g o  o d  s c h o r z e n ia  k r ę g o s łu p a ,  r ó w n ie ż  p r z y  ro z ­
s z e rz e n iu  się s p r a w y  z a p a l n e j  d r o g ą  t k a n k i  z a o t r z e w n e j  
z j a m y  m ie d n ic z e j  i z i n n y c h  c z ę śc i  w  s t r o n ę  k ą tn i c y ,  
w p r z y p a d k a c h  w y s o k o  u s a d o w i o n y c h  z a p a l e ń  j a j o w o d u ,  
k a m y k ó w  m o c z o w o d o w y c h  i t. d. M u szę  w re sz c ie  w s p o m ­
n ie ć  o b o l a c h  w o k o l i c y  k ą t n i c y  p r z y  z a ję c iu  n a r z ą d ó w  
o d le g ły c h ,  p o w s t a j ą c y c h  w te j  o k o l i c y  p r z y  u c is k u  n ą  s c h o ­
rz a ły  n a r z ą d  lu b  n a w e t  z u p e łn i e  s a m o d z ie ln ie .  P o d o b n e  b ó le  
w io d ą  n ie r a z  d o  m y l n e g o  r o z p o z n a n i a  z a p a l e n ia  w y r o s t k a  
w  t y c h  p r z y p a d k a c h ,  g d y  w  s a m e j  r z e c z y  m a m y  in n ą  c h o ­
r o b ę  ju ż  to  c z y n n o ś c i o w ą  (h i s te ry ę ,  n e u ra s te n i ę ) ,  ju ż  to  o r ­
g a n ic z n ą  ( k a m y k i  ż ó łc io w e  i t. d.). N a u k a  o ty c h  t a k  z w a ­
n y c h  r z e k o m y c h  z a p a l e n i a c h  w y r o s t k a  (pseudoappendicitis) 
w p o jm o w a n i u  K i i t t n e r a  lu b  w  p o j m o w a n i u  N o t h n a -  
g  1 a  (hysteroappendicitis)  —  K a u s c h ,  S p r e n g e l ,  S i n g e r ,  
H a u s m a n ,  D u b o i s ,  R o t h e ,  K e s t e r ,  U r b a n  i in n i  —  
j e s t  w ła śn ie  o p r a c o w y w a n ą  w  o b e c n e j  chw ili .  T e n  p r z e n o ­
ś n y  b ó l  w  p r a w e j  o k o l i c y  k ą t n i c y  n a jc z ę ś c ie j  w y s t ę p u j e  
p r z y  u c i s k u  n a  p ę t l ę  e s o w a tą ,  w ik ła j ą c  się w  ty c h  p r z y ­
p a d k a c h  n ie r a z  z b o l e m  w  n a d p ę p c z u  i w  o k o l i c y  p ę c h e ­
r z y k a  ż ó łc io w e g o .

P o d  w z g lę d e m  z a w a r to ś c i  k ą t n i c y  w  s t a n a c h  p a t o l o ­
g ic z n y c h  s p o t y k a m y  z b o c z e n ia  w  r ó ż n y c h  k i e r u n k a c h :  t r e ść  
k ą t n i c y  m o ż e  b y ć  z b i t ą  lub  p a p k o w a t ą ,  lu b  p ły n n ą  z d o ­
m ie s z k ą  w ie lk ie j  i lo śc i  g azó w . W  ty m  o s t a tn i m  raz ie  p r z y  
m a c a n i u  k ą tn i c y ,  a n ie r a z  i s a m o is tn ie  w y s t ę p u j e  w je j  o k o ­
l icy  m n ie j  l u b  w ię c e j  w y r a ź n e  k r u c z e n ie ,  k t ó r e  jak iś  czas  
u w a ż a n o  za o b j a w  z n a m i e n n y  d la  d u r u  b r z u s z n e g o .  O b e ­
c n ie  j e d n a k  w ia d o m o ,  że p o d o b n y  o b ja w  w y s tę p u j e  r ó ­
w n ie ż  w  o s t r e m  z a p a l e n iu  j e l i t  i w  r o z l e g ły c h  p rz e w le k ł y c h  
n ie ż y ta c h  j e l i t  c ie n k ic h ,  g d y  p ł y n n a  ich  t r e ś ć  p o m i e s z a n a  
z g a z a m i ,  w s k u t e k  w z m o ż o n y c h  r u c h ó w  ro b a c z k o w y c h ,  
s z y b k o  p r z e c h o d z i  d o  j e l i t  g r u b y c h ,  n ie  z d ą ż y w s z y  je s z c z e  
w d o s t a te c z n e j  m ie rz e  z g ę s tn ie ć .  N a d e r  w a ż n a  j e s t  t a  o k o ­
liczn ość ,  że  b a r d z o  w y r a ź n e  k r u c z e n i e  w  k ą t n i c y  n ie r a z  
w y s tę p u j e  ró w n ie ż  w  p r z y p a d k a c h  z a p a l e ń  je l i t  c i e n k ic h  
o s ł a b e m  n a tę ż e n iu ,  w  k t ó r y c h  p r z e b i e g u  n ie  z n a jd u j e m y  
s a m o i s t n e g o  lu b  p o w s ta j ą c e g o  p r z y  m a c a n i u  k r u c z e n i a  w  p ę -



.‘670 PRZEGLĄD LEKARSKI Nr 51

t l i c a c h  je l i t a  k r ę t e g o ;  w ty c h  p r z y p a d k a c h  k ą t n i c a  jes t  róz- 
c ią g n ię ta  i b a r d z o  b o le s n a ;  t a k i - e t a n  k ą t n i c y  s t a n o w i
n ie r a z  j e d y n y  o b ja w  p rz e w le k ł e g o  n ie ż y tu  je l i t  g r u b y c h .  
W  in n y c h  z n ó w  ra zac h ,  g d y  r o z l a n y  n ie ż y t  jelit ,  i d ą c  k u  
u le c z e n /u ,  o g r a n ic z y  się w re sz c ie  d o  s c h o r z e n ia  k ą t n i c y  
i p o c z ą t k o w e g o  o d c i n k a  o k r ę ż n i c y  w s tę p u ją c e j ,  z n a jd u j e m y  
w  k ą tn i c y  r ó w n o c z e ś n i e  z p o p r a w ą  cz yn no s 'c i  j e l i t a  lu b  p o ­
w s ta n i e m  n a w e t  z a p a r c i a  z b i t e  m a s y  t w a r d e ,  a  s a m ą  k ą ­
t n i c ę  n ie ra z  b o le s n ą .  W ła ś c iw o ś c i  t r e śc i  k ą t n i c y  w p ły w a ją ,  
j a k  p r z e d  c h w ilą  w s p o m n i e l i ś m y ,  i n a  je j  w^ymiary: p o ­
m i m o  z a z n a c z o n e g o  j u ż 1 w y ż e j  ro z s z e rz e n ia ,  s p o s t r z e g a m y  
w  s t a n a c h  p a to l o g ic z n y c h  i o b j a w  o d w r o tn y ,  m ia n o w ic ie ,  
z m n ie js z e n ie  o b ję t o ś c i  k ą tn i c y .  N a jc z ę śc ie j  o b j a w  tern w y ­
s t ę p u je  w  p r z y p a d k a c h  s k u r c z u  k ą t n i c y ,  to w a r z y s z ą c e g o -  
z a p a r c i o m  s k u r c z o w y m .  R o z m i a r y  k ą t n i c y  w  t y c h  r a z a c h  
m o g ą  z m n ie js z y ć  się d o  ta k ie g o '  s to p n ia ,  że  A l  b u  u w a ż a  
w  p o d o b n y c h  p r z y p a d k a c h  za  n ie m o ż l iw e  ręz s i j rzy gn ąć ,  czy  
w y c z u w a l n y  .walec j e s t  w y r o s t k i e m  r o b a c z k o w y m ,  czy  też  
k ą tn i c ą .

P r z e c h o d z ę  te r a z  d o  b a d a n i a  d o l n e g o  o d c i n k a  je l i t a  
b io d r o w e g o  u m i e j s c a  j e g o  p o łą c z e n ia  z t y l n ą  ś c i a n ą  o k r ę ­
żn icy  w s tę p u ją c e j .  M o ż l iw o ść  w y m a c a n i a  t e g o  o d c i n k a  j e ­
li ta ,  n a z w a n e g o  przez* f i  a  u  s m a n a pars coecalis ild , z a z n a ­
c zy ł  n a jp s a A d d P ro f .  O b  r a z  c o  w. O d c i n e k  te n  idz ie  z ja m y  
m i e d n ic y  m a łe j  z d o łu  i o d  w e w n ą t r z  k u  g ó rz e  i n a  ze ­
w n ą t r z  p r a w ie  r ó w n o le g l e  d o  w ię z a d ła  p a c h w in o w e g o ,  p r z e ­
c in a j ą c  l in ię  m ię d z y k o lc o w ą  (l. bispinalds) w o d le g ło ś c i  I 
7 — 8 c m  o d  g ó r n e g o  p r z e d n i e g o  k o lc a  k o śc i  b io d r o w e j .  
W ię k s z a  c zę ść  t e g o  o d c i n k a  (pars coecatis ilei) leży  
p o n a d  l in ią  m i ę d z y k o lc o w ą  ( O b r a z c o w ) .  Jeś li  k ą tn i c a  
n ie  zaiwiera t r e śc i  l u b  u s a d o w i o n a  j e s t  w y s o k o ,  I o d c i n e k  
te n  m a  k i e r u n e k  w ię ce j  p io n o w y ,  p rz y  n a p e łn i e n iu  zaś 
k ą t n i c y  lu b  n iz k i e m  p o ło ż e n i u  —  w ięc e j  p o z io m y .  O b r a z ­
c o w  tw ie r d z i ,  że  o d c i n e k  te n  m o ż n a  w y c z u ć  w p r a ­
w ej  z a to c e  b io d r o w e j  n a  p r z e s t r z e n i  7 — 8 c m  w  k s z t a łc i e  
m i ę k k ie g o  w a lca ,  d a j ą c e g o  k ru c z e n ie .  W a l e c  t e n  m a ,  we* 
d łu g > rO  b  r a z  c o w  a, g r u b o ś ć  p a l c a  w s k a z u ją c e g o  lu b  ś r e ­

d n i e j  ręk i ,  w e d łu g  zaś lT i-a  u  s m  a n  a —  g r u b o ś ć  p a l c a  m a ­
łe g o .  -T a  ró ż n ic a  w  r o z m ia r a c h  kątn i .czej części j e l i t a  b i o ­
d r o w e g o  t ł o rh a c z y  s ię  i s to t n e m i  z m i a n a m i  ś w ia t ł a  je l i ta ,  za- 
le ż n e m i  o d  s t o p n ia  j e g o  w z d ę c ia ,  i lośc i  t r e śc i  i s k u r c z u  

m i ę s n y c h  ś c ian y .  S t a n  m ię śn i  j e l i t a  m o ż e  w y w o ł y ­
w a ć  z m ia n y  r o J m ia r ó w  i k s z t a ł t u  j e l i t a  ju ż  w  cza s ie  te.^oż- 
s a m e g o  b a d a n ia ,  a n a lo g ic z n ie  d o  p o d o b n y c h  z ja w is k  w  i n ­
n y c h  n a r z ą d a c h  j a m is ty c h  z w a r s t w a m i  m i ę s n e m i  w  ś c i a ­
n ie .  O d p o w i e d n i o  d o  t e g o  k ą tn i c z ą  c zę ść  je l i t a  b io d r o w e g o  
w y c z u w a  się  ju ż  to  w k sz ta łc ie  w a lca ,  ju ż  to  w k sz ta łc ie  

-g ru b e g o  m n ie j  lu b  w ięc e j  p o s t r o n k a .  O  ile mo*gę s ą d z ić  
z własnęfger d o ś w ia d c z a n ia ,  m a c a n ie  kątn iczeg® . o d c i n k a  je  
l i ta  b io d ro w e g o *  w o b e c  g ł ę b o k i e g e  j e g o  u s a d o w ie n i a  n a le ż y  
d o  Irąrckzp t r u d n y c h  z a d a ń  d y a g ^ G s ty k i .  O b r a z c o w  tw ie r­
dzi, , że  o d c i n e k  te n  n a jc z ę ś c ie j  w y c z u w a  się u  c h o r y c h  n a  
d u r  b rz u s z n y .  P o d o b n e  “b a d a n i e  u w a ż a m  j e d n a k  za n i e b e z ­
p ie c z n e ,  z w ła szcz a  w  okresie* i tw o r z e n i a  s ię  o w rz o d z e ń ,  te m -  
b a rd z ic j ,  że  n ic  . p o s i a d a m y  a-znak, k t ó r e b y  • n a m  p o z w a la ły  , 
w n o s ić  a * s to p n iu  r o z p r z e s t r z e n ie n i a  s ię  s p r a w y  w rz o d z ie ją c e j  
w j e l i t a c h  p o  p o w ie rz c h n i  i w  g łą b .  W e d ł u g  O b r a z c a w a  
z n a le z ie n ie  w y c z u w a ln e g o ,  Z g r u b ia ł e g o  i b o l e s n e g o  j e l i t a  
b io d ro w ego - .p óg a j(S .za  z n a c z n ie  r o k o w a n i e  w  ciurze b rz u -  
g znym . rjeśli n a w e t  z g o d z ić  s ię  co  d o  t e g o  z O b r a z c o -

w y m ,  to  w |z a k ż e  k r y t y c z n e  r o z e j r z e n i e  s ię  w c a ły m  p r z e ­
b ie g u  c h o r o b y  mojee1 d a ć  n a m  d o ś ć  d a n y c h  d l a  s ą d u  o d a l ­
s z y m  lo s ie  c h o r e g o ,  n ie  n a r a ż a j ą c  go  n a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o ,  
k t ó r e m  z a g ra ż a  w  d u r z ę  b r z u s z n y m  m ie j s c o w e  b a d a n i e  j e ­
li ta  b i o d r o w e g o  w  o k o l i c y  k ą tn i c z e j .  W y c h o d z ą c  z t e g o  
za ło ż en ia ,  u w a ż a m ,  że u s i ło w a n ie ,  a b y  w y c z u ć  j e l i t o  b i o ­
d r o w e  u c h o r y c h  n a  d u r  b rz u s z n y ,  p o w in n o  b y ć  z a rz u c o n e .  
Z u p e łn i e  i n n e  s t a n o w i s k o  z a jm u ję  w z g lę d e m  b a d a n i a  k ą tn i -  
c z e g o  o d c i n k a  je l i ta  b i o d r o w e g o  w i n n y c h  s p r a w a c h  c h o r o ­
b o w y c h ,  g d z ie  n ie  z a g ra ż a  n ie b e z p ie c z e ń s t w o  p r z e d z i u r a ­
w ie n ia  je l i ta .  Z w ła sz c z a  w c e n n e  d a n e » w z b o g a c a  n a s  p o ­
d o b n e  b a d a n i e  w  ty c h  p r z y p a d k a c h ,  g d y  ś w ia t ło  k ą tn i c y  
i o k r ę ż n i c y  w s t ę p u j ą c e j  u le g a  s t a ł e m u  z n a c z n e m u  z m n i e j ­
szen iu .  I s t o tn i e r  u  c h o r y c h  n a  r a k a  k ą t n i c y - w s k u t e k  r o z r o ­
s tu  n o w o t w o r u  p o w s ta j e  już b a r d z o  w c z e ś n ie  zw ę ż e n ie  
u jś c ia  j e l i t a  b i o d r o w e g o  d o  k ą t n i c y ;  w s k u t e k  t e g o  u t r u d n i a  
s ię  p r z e j ś c ie  t r e ś c i  je l i to w e j  z j e l i t a  b i o d r o w e g o  d o  o k r ę ­
żn ic y ,  a  w n a s t ę p s tw ie  k ą tn i c z a  c z ę ść  j e l i t a  b io d r o w e g o  
u l e g a  p r z e r o s to w i  i m o ż e  b y ć  w y m a c a n ą  w  k s z t a łc i e  z g r u ­
b i a ł e g o  z m i e n ia j ą c e g o  s w e  r o z m ia r y  w a lc a ,  k t ó r e g o  w y m a ­
c a n iu  s p r z y ja  je s z c z e  i t a  okoliczno-ść jlfee  w p r z y p a d k a c h  

*raka k ą tn i c y ,  j a k  ju ż  n a d m i e n i ł e m  w yżej ,  n ie r a z  w s k u t e k  
r a k o w a t e g o  s k u r c z e n ia  s ię  k re z k i  k]£ży k ą t n i c a  w yże j ,  niż  
z w y k le .  T y m  z m i a n o m ,  ]ak  i w i n n y c h  a n a lo g i c z n y c h  s p r a ­
w a c h ,  t o w a rz y s z ą  n a p a d y  b ó ló w  k łu j ą c y c h  w  p r a w e j  p o ł o ­
w ie  b r z u c h a  i w id z ia ln e  n ie r a z  p rz e z  p o w ło k i  b rz u s z n e ,  
z w ła sz c z a  u  w y c h u d z o n y c h  c h o r y c h  n a  r a k a ,  w z m o ż o n e  r u ­
c h y  r o b a c z k o w e  je l i ta .  T e  s a m e  o b ja w y  w  p o s t a c i  o w ie le  
b u rz l iw sz e j  w y s t ę p u j ą  ró w n ie ż  w  p r z y p a d k a c h  w g ło b ie n i a  
j e l i t a  b i o d r o w e g o  d o  o k rę ż n ic y .

N im  p r z e j d ę  d o  b a d a n i a  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  za-  
p u m .o c ą  o b m a c y w a n i a ,  z w r ó c ę  je s z c z e  u w a g ę  n a  m e t o d ę  
b a d a n i a  s t a n u  c z y n n o ś c i o w e g o  z a s t a w k i  o k r ę ż n i c y  i n a  b a ­
d a n i e  g r u c z o ł ó w  k r e z k o w y c h ,  u s a d o w i o n y c h  w k ą c i e  m i ę d z y  
j e l i t e m  b io d r o w e m ,  a  o k r ę ż n i c ą  w s tę p u ją c ą .

t
Z a s ta w k a  o k r ę ż n i c y  m a ,  j a k  w ia d o m o ,  za  z a d a n ie  p r z e ­

s z k a d z a ć  p o w r a c a n i u  m ia z g i  j e l i to w e j  i n a w e t  g a z ó w  ( K r a u s )  
.z o k r ę ż n i c y  d o  je l i t  c ie n k ic h .  Istotni©,'  jeś li  w y c ią ć  k ą t n i c ę  
z p r z y l ę g a j ą e y m i  o d c in k a m i  o k r ę ż n i c y w s t ę p u j ą c e j  i j e l i t a  
b i o d r o w e g o  i, u ło ż y w s z y  je t a k ,  ż e b y  o tw ó r  k ą tn i c y  b y ł  
s k i e r o w a n y  k u  g ó rz e ,  wlev$ąć d o  k ą t n i c y  w o d ę ,  to  w o d a  
n ie  w y le w a  się  p r z e z  j e l i t o  b i o d r o w e  n a w e t  p r z y .^ i ln e m  c i­
ś n i e n iu  s ł u p a  w.ody, d o c h o d z ą c e m  d o f  16 0  cm . B y w a ją  j e ­
d n a k  s t a n y ,  w k t ó r y c h  w o d a  w y le w a  s ię  ju ż  n a w e t  p r z y  
c i ś n ie n iu  s ł u p k a  w o d y  w y s o k o ś c i  20  cm . S t a n  te n  j s s t  c e ­
c h u ją c y  d la  p o s t a c i  c h o r o b o w e j ,  o p is a n e j  p rz e z  H e r z a  p o d  
n a z w ą  » n i e d o m y k a l n o ś ć  z a s t a w k i  o k r ę ż n i c y « .  
S c h o r z e n i e  to  ro z w i ja  się n a jc z ę śc ie j  na  p o d s t a w i e  p r z e ­
w le k łe g o  n i e ż y tu  je l i t ,  w y w o ł u ją c e g o  ro z s z e rz e n ie  k ą t n i c y  
lu b  n a  p o d s t a w i e  g r u ź l ic z e g o  je j  z a ję c ia  ( W e i s s ) ,  m o ż e  
b y ć  j e d n a k  i z b o c z e n i e m  w r o d ź o n e m  ( W e i s s ) .  W  zw y ­
k ły c h  w a r u n k a c h  z a s t a w k ę ,  o k r ę ż n ic y  u w a ż a m y  za  d o m y -  
k a ln ą ,  jeśli w y t r z y m u je  o n a  c i ś n ie n ie  s ł u p k a  w o d y  w y ­
s o k o ś c i  40  cm , p o n ie w a ż  w ię k s z e g o  c iś n ie n i a  w  k i s z k a c h  
za ż y c ia  n ie  b y w a .  C h o rz y  n a  n i e d o m y k a l n o ś ć  z a s t a w k i  
o k r ę ż n i c y  u s k a r ż a ją  się z w y k le  n a  u p o r c z y w e  z a p a rc ie ,  p r z e ­
r y w a n e  n i e k i e d y  b i e g u n k ą ,  n a  w z d ę c ia  i b o l e  -w b rz u c h u ,  
n a  b o le  g ło w y ,’ z a w r o ty  g ło w y ,  b r a k  ł a k n i e n i a  i in n e  d o l e ­
g l iw ośc i ,  z w y k łe  w z a p a rc iu  n a w y k o w e m .  N aA m y śl  o is tn ie ­
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n iu  p o d o b n e g o  s c h o r z e n ia  p o w i n n a  n a p r o w a d z ić  ta  o k o l i ­
c z n o ść ,  że  c h o rz y ,  p o m i m o  z n a c z n e j  ilości g a z ó w ,  n ie  p o ­
t r a f ią  s ię  tc h  p o z b y ć  p rz e z  n a t ę ż e n i e  t ło c z n i  b r z u s z n e j ,  j a k  
r ó w n ie ż  n i e r ó w n o m ie r n e  w z d ę c ie  b r z u c h a ,  p r z e j a w ia ją c e  się 
p o  s t r o n i e  p ra w e j  w  t a k  z n a c z n y m  s to p n iu ,  że  le w a  p o ło w a  
b r z u c h a  b y w a  z a p a d n i ę ta .  T e  o z n a k i  n ie  s ą  j e d n a k  ro z s t r z y ­
g a j ą c e  w  r o z p o z n a n iu .  R o z p o z n a n ie  o p i e r a m y  tu  n a  b a d a ­
n iu  n a s t ę p u j ą c ą  m e t o d ą :  u  c h o re g o ,  le ż ą c e g o  n a  w z n a k  ze 
z g ię te m i  w  u d o w y c h  i k o l a n o w y c h  s t a w a c h  k o ń c z y n a m i  
d o ln e m i ,  n a c i s k a m y  s i ln ie  i g ł ę b o k o  b r z e g i e m  ło k c i o w y m  
lew e j  r ę k i  o k r ę ż n i c ę  w s tę p u ją c ą  p r o s t o p a d l e  d o  je j  p r z e ­
b ie g u ,  a  p r a w ą  r ę k ą  n a c i s k a m y  j e l i t o  ś l e p e :  w  ra z ie  n i e d o ­
m y k a l n o ś c i  z a s t a w k i  o k r ę ż n i c y  t r e ś ć  k ą tn i c y  p r z e c h o d z i  
z s i ln e m  k r u c z e n i e m  d o  j e l i t a  b io d r o w e g o .  O p r ó c z  k r u c z e ­
nia ,  t e m u  p r z e c h o d z e n i u  tr e śc i  to w a rz y s z y  z m i a n a  c e c h  o d ­
g ło s u  o p u k o w e g o  w o k o l i c y  b io d r o w o k ą tn ic z e j .

B a d a n iu  m a c a n ie m  g r u c z o łó w  k r e z k o w y c h ,  u s a d o w io ­
n y c h  w k ą c ie  m ię d z y  j e l i t e m  b i o d r o w e m  a o k r ę ż n i c ą  w s t ę ­
p u j ą c ą  —  w ta k  z w a n e j  g ó r n e j  z a to c e  b i o d r o w o  - k ą tn i -  
czej —  p rz y p i s u je  w ie lk ie  z n a c z e n ie  O b  r a z  c o  w. N a  
p o d s t a w i e  s w y c h  b a d a ń  tw ie r d z i  o n ,  ż e  p o w ię k s z e n ie  
t y c h  g ru c z o łó w  s t a n o w i  w raz  z w y c z u w a ln e m ,  z g ru b ia łe m  
i b o l e s n e m  j e l i t e m  b i o d r o w e m  n a d e r  n i e p o m y ś l n y  o b j a w  
p r z e p o w ie d n i  u  c h o r y c h  n a  d u r  b rz u s z n y .  P rz y  t e m  b a ­
d a n i u  u m ie s z c z a  O b r a z c o w  c z te ry  p a lc e  ręk i  tu ż  u  ze ­
w n ę t r z n e g o  b rz e g u  p r o s t e g o  m ię śn ia  b r z u c h a  ta k ,  że  ś r e d n i  
p a le c  z n a jd u j e  się n a  p o z io m ie  p ę p k a ;  w  czas ie  g ł ę b o k i c h  
w d e c h ó w  s t o p n io w o  d o c h o d z i  d o  t y l n e j  ś c i a n y  j a m y  b r z u ­
szn e j ,  o b m a c u j ą c  p r a w ą  b o c z n ą  p o w ie r z c h n i ę  częśc i  l ę d ź ­
w io w e j  k r ę g o s ł u p a ;  s t ą d  s k i e r o w u j e  o n  p a l c e  n ie c o  k u  d o ­
ło w i  i n a  z e w n ą t r z  i t ra f ia  d o  k ą t a  p o m i ę d z y  j e l i t e m  b io ­
d r o w e m  a o k r ę ż n i c ą :  tu  w łaśn ie ,  w e d łu g  O b r a z c o w  a,  
z n a j d u j e m y  u  c h o r y c h  n a  d u r  b r z u s z n y  n a js i ln ie j s z e  p o w i ę ­
k sz e n ie  g ru c z o łó w  b rz u s z n y c h .  Ju ż  s a m  O b r a z c o w  p r z y ­
z n a je  j e d n a k ,  że  to  b a d a n i e  j e s t  n a d z w y c z a j  t r u d n e  w s k u ­
te k  m i e j s c o w e g o  w z d ę c ia  i b o le s n o ś c i  i w y m a g a  o g r o m n e j  
o s t ro ż n o śc i .  M e t o d y  te j ,  j a k o  n ie b e z p ie c z n e j  i w  i s to c ie  z b y ­
te c z n e j ,  n ie  s to s u ję  u c h o r y c h  n a  d u r  b rz u s z n y .  T y l k o  w te d y ,  
g d y  p r z y p u s z c z a m  g ru ź l ic z e  z a ję c ie  g r u c z o łó w  l u b  ro z w ó j  
n o w o tw o r u ,  u w a ż a m  za  k o n ie c z n e  p r z e k o n a ć  się o  s t a n ie  
t a k  t y c h  b io d r o w o - k ą tn i c z y c h  g ru c z o łó w ,  j a k  i g ru c z o łó w  
w in n y c h  c z ę ś c ia c h  j a m y  b rz u szn e j .

P r z e c h o d z ę  te r a z  d o  b a d a n i a  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  
z a p o m o c ą  o b m a c a n ia .  W y r o s t e k  te n  tw o rz y ,  j a k  w ia d o m o ,  
p r z y d a t e k  k ą t n i c y  i o d c h o d z i ,  w e d łu g  S o n n e n b u r g a ,  
n a jc z ę ś c ie j  o d  ty in e j  ś c i a n y  k ą t n i c y  o p a l e c  n iże j  o d  m ie j ­
s c a  p o łą c z e n ia  s ię  j e l i t a  b io d r o w e g o ,  p r z e c h o d z i  n a d  m i ę ­
ś n i e m  b io d r o w o - l ę d ź w io w y m  (tn. ileopsocis) i o p u s z c z a  s ię  d o  
m i e d n i c y  m a łe j .  W e d ł u g  R o s t o w c e w a ,  o d c h o d z i  w y ro s t e k  
n a jc z ę śc ie j  (7 5 — 9 3 % )  ° d  ty l n o w e w n ę t r z n e j  s t r o n y  k ą t n i c y  
i w  w ię k s z o ś c i  p r z y p a d k ó w  ( % — % )  le ż y  s w o b o d n i e  w j a ­
m ie  b rz u s z n e j ,  s k i e r o w u ją c  s ię  k u  w e w n ą t r z  m i ę d z y  p ę t l a m i  
j e l i t  l u b  o p u s z c z a j ą c  s ię  k u  d o ło w i  d o  j a m y  m i e d n ic y  m a ­
łe j ;  t y l k o  w  %  — 1/i  p r z y p a d k ó w  leża ł  w y r o s t e k  p o z a  k ą ­
tn i c ą  l u b  o k r ę ż n i c ą  l u b  w re s z c ie  p o z a  o t r z e w n ą  Ł). W  p r z e ­
sz ło  6 o 0/0 p r z y p a d k ó w  w y c h o d z i  w y r o s t e k ,  w e d łu g  j e g o  
b a d a ń ,  c a łk o w ic ie  lu b  c z ę ś c io w o  p o z a  o b r ę b  p r a w e j  z a to k i

*) Podobne zaotrzewne położenie wyrostka powstaje jako wynik zmian 
zapalnych (Sprengel i inni).
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b io d r o w e j .  W e d ł u g  S u d s  11 k i ,  w y r o s t e k  t y l k o  w ł/3 p r z y ­
p a d k ó w  ( 18 3  z 50 0 ) s k i e r o w u je  s ię  k u  d o ło w i ,  w  re szc ie  
leży  o n  p o p r z e c z n i e  ( 1 4 1  z 500 ) lu b  s k i e r o w u je  się k u  g ó rz e  
( 17 6  z 500); n ie ra z  z n a jd o w a ł  g o  S u d s u k i  g ł ę b o k o  w  m i e ­
d n ic y  m a łe j  m i ę d z y  p ę c h e r z e m  m o c z o w y m  i o d b y t n i c ą  resp .  
m a c ic ą ,  k i l k a k r o t n i e  w re s z c ie  p o z a  w ą t r o b ą  i n a  t o r e b c e  
p r a w e j  n e rk i .  W  p r z y p a d k a c h  P e r o n d i e g o  p r z e b i e g a ł  
w y r o s t e k  n a jc z ę śc ie j  s k o ś n ie  z lew a ,  z d o łu  i z p r z o d u  
w  p ra w o ,  k u  g ó rz e  i k u  ty ło w i ;  n a  50 p r z y p a d k ó w  5 r a z y  
leża ł  w y r o s t e k  p o z a o t r z e w n ie ,  42  r a z y  b y ł  p o k r y t y  o t r z e w n ą  
ze w s z y s tk ic h  s t ro n ,  w re szc ie  3 r a z y  t y l k o  c z ę śc io w o .  N a  
100  p r z y p a d k ó w  F i l i m o w s k i e g o  b i e g ł  w y r o s t e k  k u  d o ­
ło w i  28 razy ,  d o  m i e d n ic y  m a łe j  16 . w  b o k  30 , k u  g ó rz e  
18 . N a  200  s e k c j i  L a f f a r g u e a  m i a ł  w y r o s t e k  k i e r u n e k  
p o p r z e c z n y  w 4 3 % ,  k u  d o ło w i  w 4 1 % ! k u  g ó rz e  w 1 3 % ;  
n a  420  s e k c y i  N o w i c k i e g o  b ie g ł  w y r o s t e k  k u  d o ło w i  
i k u  w e w n ą t r z  189  (4 5 % ) ,  k u  d o ło w i  i n a  z e w n ą t r z  1 7 , 
k u  g ó rz e  i n a  w e w n ą t r z  40 , k u  g ó rz e  i n a  z e w n ą t r z  8, w r e ­
szcie  k u  ty ło w i  o d  k ą t n i c y  4 5 . P o m i j a j ą c  d a n e  i n n y c h  b a ­
d aczy ,  ś w ia d c z ą c e ,  że  w y r o s t e k  n a  z w ło k a c h  n a jc z ę śc ie j  
idz ie  k u  w e w n ą t r z  i k u  ty ło w i ,  p r z e jd ę  d o  d a n y c h  b a d a n i a  
k l in ic z n e g o .

K r t t g e r  p o d d a ł  b a d a n i u  375  p r z y p a d k ó w :  z t y c h  
w 66 ( 1 7 ,6 °/0) w y r o s t e k  p r z e b i e g a ł  n a  z e w n ą t r z ,  k u  g ó rz e  
i k u  ty ło w i ,  w  1 3 1  ( p r a w ie  3 5 % )  n a  z e w n ą t r z  i k u  d o ło w i ,  
w  90  (2 4 °/0) k u  ś r o d k o w i  j a m y  b rz u s z n e j  i 88 (2 3 ,5% )  d °  
m i e d n i c y  m a łe j .  S p r e n g e l  n a  100  p r z j r p a d k ó w  n a p o t k a ł  

1 k i e r u n e k  w y r o s t k a  k u  w e w n ą t r z  i k u  d o ło w i  w  5O°/0, n a  
z e w n ą t r z  w  3 7 % ! w re sz c ie  n a  z e w n ą t r z  i k u  g ó rz e  w  1 3 % - 
P o d o b n a  ró ż n ic a  w y n ik ó w  t ł ó m a c z y  się z m ia n ą  p o ło ż e n ia  
w y r o s tk a ,  z a le ż n ą  o d  s p r a w y  c h o r o b o w e j .  C o  się  w re sz c ie  
ty c z y  b a d a ń  k l i n i c z n y c h  u  ludzi,  k t ó r z y  n i g d y  p r z e d t e m  n ie  
c h o ro w a l i  n a  z a p a l e n ie  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o ,  to  P ro f .  
J a w o r s k i  i Ł a p i ń s k i  s tw ie rd z i l i  w  390  p r z y p a d k a c h  
z 4 1 2  (94 ,6 % )  k ie r u n e k  p o p r z e c z n y  d o  p r z e b i e g u  m ię ś n ia  
b i o d r o w o - l ę d ź w io w e g o  (m. ileopsoas) i w  20  (p r a w ie  5 % )  
s k o ś n y ; t y l k o  w  j e d n y m  p r z y p a d k u  w y r o s t e k  s z e d ł  w z d ł u ż  
t e g o  m ię ś n ia  k u  d o ło w i ,  a  w  j e d n y m  k u  g ó rze .  N a  250 
p r z y p a d k ó w  z n a j d o w a ł e m  n a jcz ę śc ie j ,  m ia n o w ic ie  w 236 
(94 ,4 °/,,) w y r o s t e k  z p r z e b i e g i e m  k u  w e w n ą t r z  i n ie c o  k u  
d o ło w i ,  1 1  r a z y  (4 ,4 °/0) p r o s t o p a d l e  d o  m i ę ś n i a  l ę d ź w io ­
w e g o  (m. ileopsoas) ,  2 r a z y  k u  w e w n ą t r z  i k u  g ó rz e
1 1 r a z  w p r o s t  k u  d o ło w i .  J a k k o l w i e k  w ię c  w  u ło ż e n iu  i k ie ­
r u n k u  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  d a j e  się s p o s t r z e g a ć  p e w n a  
p r a w id ł o w o ś ć ,  to  j e d n a k  n a le ż y  m i m o  to  zaw sz e  p a m ię ta ć ,  
że  t a k  p o ło ż e n ie ,  j a k  i k i e r u n e k  w y r o s t k a  u le g a  częs to ,  
zw ła sz c z a  w p r z y p a d k a c h  p a to l o g ic z n y c h ,  z n a c z n y m  z m i a ­
n o m .  I s to tn ie ,  z m i a n a  p o ło ż e n ia  c h o re g o ,  p o ło ż e n ie  k ą tn i c y ,  
s t o p ie ń  w y p e łn ie n i a  t a k  t e g o  je l i ta ,  j a k  s ą s ie d n ic h  p ę t l i  j e ­
l i to w y c h ,  w ła śc iw o śc i  t r e ś c i  j e l i to w e j  i in n e  w a ru n k i  o d ­
g r y w a ją  tu  n ie z a p rz e c z a ln i e  o g r o m n ą  ro lę .  P o d  ty m  w z g lę ­
d e m  n ie  m o ż n a  n ie  p r z y łą c z y ć  s ię  d o  n a d e r  t r a fn e j  u w a g i  
B e r r y ,  że  » d a s  e in z ig e  S i c h e r e  an  ih r  (m ia n o w ic ie ,  d e r  
L a g e  d e s  W u r m f o r t s a t z e s )  sei ih r e  U n s ic h e r h e i t« .

W  s t a n a c h  p a to l o g ic z n y c h  z a le ż n ie  o d  z r o s tó w  s p o t y ­
k a m y  je s z c z e  z n a c z n ie js z e  p r z e m ie s z c z e n ia  w y r o s t k a  i z r o ­
śn ię c ie  j e g o  z n a r z ą d a m i  są s ie d n im i ,  zw ła sz cza  z k ą tn i c ą  
i z o k r ę ż n i c ą  w s tę p u ją c ą ,  a  u  k o b ie t  z p r z y d a t k a m i  m a ­
c icy . W j r r o s t e k  b y w a  w  ty c h  r a z a c h  n ie r a z  sk rz y w io n y ,  
zg ię ty ,  n a w e t  p rz e g ię ty .  O  j e g o  p o ło ż e n i u  w n i e k t ó r y c h
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z  t y c h  p r z y p a d k ó w  m o ż n a  w y tw o r z y ć  s o b ie  z d a n ie  z o b r a z u  
k l in ic z n e g o .  I s to tn ie ,  jeś l i  s p r a w ie  c h o r o b o w e j  t o w a rz y s z ą  
z a b u r z e n i a  ze s t r o n y  p ę c h e r z a  m o c z o w e g o ,  to  t e n  o b ja w  
w  w ie lu  p r z y p a d k a c h  b ę d z i e  w s k a z y w a ć ,  że  w y r o s t e k  zw isa  
d o  j a m y  m i e d n i c y  m a łe j  i j e s t  z r o ś n i ę ty  ze ś c i a n ą  p ę c h e ­
rz a  m o c z o w e g o ;  je ś l i  z a p a l e n ie  w y r o s t k a  p r z e b i e g a  z w y -  
b i t n e m  w z m o ż e n i e m  b o lu  p o d c z a s  r u c h ó w  p r a w ą  k o ń c z y n ą  
d o ln ą ,  m a  to  w s k a z y w a ć  n a  z r o s ty  z a p a l n e  w y r o s t k a  z p o -  
w ięzią ,  p o k r y w a j ą c ą  m ię s i e ń  b io d r o w o  - lę d ź w io w y  (m. ileo- 
psoas);  w z d ę c ie  b r z u c h a ,  z a le ż n e  o d  p o r a ź n e g o  s t a n u  je l i t ,  
s p o t y k a m y ,  j a k  w y k a z u ją  s p o s t r z e ż e n ia  z k l i n ik i  R n e d e l a  
( K r u g e r ) ,  w  t y c h  p r z y p a d k a c h ,  g d y  w y r o s t e k  s k i e r o w u je  
się k u  ś r o d k o w i  j a m y  b rz u s z n e j  l u b  d o  m i e d n ic y  m a łe j ,  
a  w  p ó ź n ie j s z y c h  o k r e s a c h  c h o r o b y  i w  ra z ie  p o ło ż e n i a  
w y r o s t k a  p o z a  k ą tn i c ą .  B r a k  w y m io t ó w  w s k a z u je ,  w e d łu g  
R i e d e l a ,  że  w y r o s t e k  le ż y  p o z a o t r z e w n ie ,  lu b  j e s t  u c h w y  
e o n y  z ro s ta m i ,  lu b  w re sz c ie  z n a jd u j e  się p o z a  k ą t n i c ą  i o k r ę -  
ż n ic ą  w s tę p u j ą c ą ;  p rz e c iw n ie ,  je ś l i  w y r o s t e k  le ży  s w o b o d n ie  
w  j a m i e  b rz u s z n e i ,  to  g d y  z a p a l e n ie  p r z e c h o d z i  z b ł o n y  
ś lu z o w e j  n a  b ł o n ę  s u ro w ic z ą ,  z ja w ia ją  s ię  w y m io t y .  B o le  
ro z l a n e  o d  p o c z ą t k u  c h o r o b y  s p o t y k a m y  p rz y  s w o b o d n e m  
p o ło ż e n iu  w y r o s t k a ,  b o l e  zaś  o g r a n i c z o n e  p r z e m a w i a j ą  za 
z ro s ta m i  W r e s z c i e  b o l e  w  p r a w e m  p o d ż e b r z u  p o d c z a s  g łę ­
b o k ic h  w d e c h ó w  m o g ą  w s k a z y w a ć  n a  z ro s ty  w y r o s t k a  
z d o l n ą  p o w ie r z c h n i ą  w ą t r o b y  lu b  z ż e b r o w ą  c z ę śc ią  p r z e ­
p o n y .  J a k k o l w i e k  p r z y t o c z o n e  w ła ś n i e  o b j a w y  m o g ą  w  w ie lu  
p r z y p a d k a c h  d o p o m ó d z  d o  w y ja ś n i e n ia  p o ło ż e n i a  w y r o s tk a ,  
to  m i m o  to  p r z e m ie s z c z e n ia  w y r o s t k a  n ie r a z  są  t a k  n i e ­
zw y k łe ,  że  p r a w i d ł o w a  o c e n a  o b r a z u  k l in ic z n e g o  s t a j e  s ię  
w p r o s t  n ie m o ż l iw ą .  T u  n a le ż ą  p r z y p a d k i ,  g d y  w y r o s t e k  z r a ­
s t a  s ię  z p ę t l ą  e s o w a tą  i p r z e m ie s z c z a  s ię  d o  lew e j  z a to k i  
b io d r o w e j  lu b  p r z y r a s t a  w  o k o l i c y  p ra w e j  n e r k i  i t  d.

D ł u g o ś ć  w y r o s t k a  w a h a  s ię  w  z n a c z n y c h  g r a n i c a c h ,  
d o c h o d z ą c  d o  1 5 — 18  cm ,  n a w e t  23  c m  ( L u s c h k a ,  L a -  
f e r e l l e ,  R a n s o h o f l )  i 25  c m  ( S o  11 n e n  b  u r g ) ,  W  o p i ­
s a c h  s p o t y k a m y  j e d n a k  ta k i e  p r z y p a d k i ,  w  k t ó r y c h  ;wy-ł 
r o s t k a  n ie  b y ło  w c a le  l u b  p r z e d s t a w i a ł a  s ię  o n  w p o s t a c i  
p r z y d a t k a  k ą tn i c y ,  d łu g o ś c i  1 m m .  S t a n  t a k i  z a le ż y  ju ż  to  
o d  n i e d o k s z t a ł t u  w y r o s t k a  ( F e r g u s s o n ,  R o b i n s o n ,  M a ­
r i e ,  S  p r  e  n  g  e  1), j u ż  to  o d  p r z e b y t y c h  w  d z ie c iń s tw ie  c h o r ó b  
w y r o s t k a .  Ś r e d n i a  d ł u g o ś ć  w y ro s tk a ,  w e d ł u g  R  i b  b  e r  t  a  
(400 p r z y p a d k ó w )  w y n o s i  8,25 cm , w e d łu g  S u  d  s u k i  
(500  z w ło k )  8,6 cm ,  w e d ł u g  S p r e n g e l a  (93 p r z y p a d k i )  
8,5 cm ,  w e d ł u g  F i l i m o w s k i e g o  ( 10 0  zw ło k )  6 — 8 cm , 
w e d ł u g  N o w i c k i e g o  (438  p r z y p a d k ó w )  7,4 cm , w e d łu g  
R o s t o w c e w a  n a jc z ę ś c ie j  7 — 8 cm , n a s t ę p n ie  6 — 7 cm . 
N a  ż y w y m  o z n a c z y ć  d łu g o ś ć  c a łe g o  w y r o s t k a  j e s t  r z e c z ą  
n ie m o ż l iw ą .  P ro f .  J a w o r s k i  i Ł a p i ń s k i  w y c z u w a l i  w y ­
r o s t e k  n a  p r z e s t r z e n i  2— 5 c m ;  w m o i c h  b a d a n i a c h  w y ­
c z u w a łe m  g o  ś r e d n io  n a  p r z e s t r z e n i  4 — 6  cm .

Ś r e d n i c a  ś w ia t ł a  w y r o s t k a  w y n o s i  ś r e d n i o ,  w e d ł u g  
Ę j p r r y ,  6 m m ,  le c z  m o ż e  b y ć  z n a c z n ie  m n i e j s z a  aż  d o  z u ­
p e łn e g o  z a ro ś n ię c i a  w y ro s tk a .  T a k i e  z a ro ś n ię c i e  z n a jd o w a ł  
T o l d t  (300  p r z y p a d k ó w )  w  i 6 ,6 °/0, R i b b e r t  (400 ) 
w 2 5 % ,  Z u c k e r k a n d l  (2 3 2 ) w  1 4 °/0, S p r e n g e l  (97 ) 
w  2 O°/0 , C i e c h a n o w s k i  i G l i ń s k i  (600 ) w  i i ° / 0, 
w re sz c ie  R o s t o w c e w  w  25,8%  i N o w i c k i  (420 ) w  i2 ° / 0- 
G r u b o ś ć  w y r o s tk a ,  w e d łu g  R o s t o w c e w a ,  n a jc z ę śc ie j  w y ­
n o s i  0.5— 0,6  c m  (4 3 ,9 % ) ,  r z a d z je j  0,4— 0,5 (26 ,2 °/,,). P r z y  
b a d a n i a c h  n a  ż y w y c h  J a w o r s k i  i Ł a p i ń s k i  z n a j d o ­

w a li  g r u b o ś ć  w y r o s t k a  n i e j e d n a k o w ą ,  n a jc z ę śc ie j  s p r a ­
w ia ł  o n  w ra ż e n ie  c ie n k i e g o  p o s t r o n k a ,  n i e k i e d y  zaś  g r u b e j  
n i tk i ,  z c z e m  z u p e łn i e  z g a d z a j ą  i m o j e  b a d a n ia .  W  s t a ­
n a c h  p a t o l o g i c z n y c h  g r u b o ś ć  w y r o s t k a  m o ż e  s ię  z w ięk szać ,  
zw ła szc za  w  p r z y p a d k a c h  ro z w o ju  t. zw. p u c h l i n y  w y r o s t k a  
(hydrops processus zwrmiformis). T a k  n. p.,  w  p r z y p a d k u  
G u t t m a n n a  w y r o s t e k  tw o r z y ł  t o r b i e l  o o b w o d z ie  21  cm , 
w  p r z y p a d k u  M e s l a y  i P o u c h e t a  ś r e d n ic a  ś w ia t ł a  w y ­
r o s t k a  w y n o s i ł a  6 cm . (D o k .  nast.) .

Wyniki leczenia gruźlicy w Szczawnicy 
w roku  1908.J)

N a pods taw ie  up rzejm ie  udzie lonych  mi przez 8 kolegów 
Szczawnickich w ykazów  liczbowych i na  po ds taw ie  w łasnych za­
pisków, p rzeds taw iam  w poniższej tabl icy  ruch  chorych  leczo­
nych  w  Szczaw nicy w r. 1908:

Opuściło Szczawnice
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Choroby narządów oddechowych.
Nieżyt przewlekły krtani, oskrzeli 176 376 3 6 — 588
Zapalenie płuc, opłucnej 4s 49 6 — 103
Rozedma płuc ............................... 2 180 59 — 241
Gruźlica płuc, krtani . . . . 68 534 232 7 841

Choroby narządów trawienia.

Nieżyt żołądka, jelit . . . . 55 40 1 3 — 1 1 4
K rw a w n ic e ........................................... 7 3 1 — 1 1
Zaparcia nawykowe żywota 35 13 — -- 48
Chor. wątroby, pech., żółci, kam. 2 1 27 1 — 49

Choroby narządów moczowych.
Przewlekłe zapalenie nerek 9 6 4 - 19
Kam yki n e rk o w e ............................... 2 — — — 2
Nieżyt p ę c h e r z a ............................... 6 4 — — IO

Choroby krwi i przemiany materyi.
Niedokrwistość, błędnica . 74 65 9 — 148
Zołzy ....................................................... 4 63,. 3 — 70
Moczówka cukrowa . . . — 10 3 — 13
Skaza m o c z a n o w a ......................... 26 2 1 1 — 48

Inne choroby.
Choroby serca i naczyń — 14 8 22

„ układu nerwowego . 1 8 3 - - 12
Wyzdrowienie po ostrych chorob. 6 — — — 6
K i ł a ....................................................... — 5 — — 5
R a k ....................................................... — — 1 —

1 1

N a o g ó lną  liczbę 2351 w ykazanych  chorych  p rz y p a d a  na  
choroby  narządów  od dechow ych  1773 (75'4), n a rząd ów  traw ien ia  
222 (9'5), na rząd ów  moczow ych  31 (T3), n a  cho rob y  k rw i i p rze ­
m iany  m atery i  279 (1T9), n a  inne  choroby  46 (1'9). •

Z chorób  na rządu  oddechow ego  najwięcej p rzyp ada  na  g ru ­
źlicę, bo 841 t. j. 35 '80/0 w szystk ich  chorych.

N a liczbę 841 chorych  na  gruźlicę  opuściło  Szczawnicę 
u leczonych 68 (81) ,  z po lepszen iem  534 (63'6), bez  polepszenia 
232 (27-7), um arło  7 (06).

Poniew aż u »wyleczonych« nie ro b io no  p ró b n y c h  szczepień 
tu b e rk u l in ą  i n ie m ożna  stanow czo  wyłączyć, czy w  zagojonych  
bliznach p łuc  nie pozostały  złogi se row a te  ze zdo lnym i do życia 
p rą tk am i gruźlicy, p rze to  zgodnie  z zapa tryw an iem  F r a e n k l a  
uw ażam  za właściwsze tak ie  p rzy pad k i  zaliczyć także  do ru ­
bryk i »z po lepszen iem *, k tó ry ch  za tem  będz ie  razem  602 t. j. 
7 l ' 7 °/0 wszystkich p rzy p a d k ó w  gruźlicy. D o »uleczonych« i >z p o ­
lepszeniem * zaliczono te  p rzypadki ,  k tó re  przy  ko ń c u  poDytu

■j Ostainia publikacya ś. p. Barzyckiego, napisana na kilka dni przed 
śmiercią.
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w Szczawnicy w ykazały  ustąpienie  gorączki,  zmniejszenie ilości 
p lwocin  lub zupełne  ich ustąpienie ,  u stąp ien ie  rzężeń, mniejsze 
lub większe podnies ien ie  się ciężaru ciała.

W  przypuszczeniu, że w pewnej części p rzypadków  g r u ­
źlicy kwalifikacya w yników  leczenia m og ła  być  zbyt op tym is ty ­
czna, należy w ykazany  odse tek  7 L 7  nieco obniżyć, —  jedn ak  
przy najsum iennie jszem  obliczeniu nie będzie on niższym, niż 
6 0 0 .

W  niem ieck ich  sana to ryach  dla z a m o ż n y c h  osób, gdzie  
chorzy na  gruźlicę  pozostają p o d  ciągłą op ieką  lekarską  średnio  
po  6 — 7 miesięcy, wykazuje D e t w e i l e r  i T u r b a n  po 7 0 0  
i 79-6%  dodatn ieg o  wyniku leczenia.

Jeżeli się zważy, że p o b y t  chorych w Szczawnicy wynosi 
ś redn io  tylko 8 tygodni ,  że w  liczbie chorych na  gruźlicę, k tórzy  
w Szczawnicy p ra g n ą  odzyskać  zdrowie, w iększa część należy 
do  mniej zamożnych lub n i e z a m o ż n y c h ,  k tó rzy  co do  wy­
b o ru  mieszkania ,  sposo bu  żywienia się, a  naw et  co do używania 
zab iegów  leczniczych skazani są na  p ew n e  —  niekiedy znaczne 
ogran iczen ia  —  to przyznać  się musi,  że tak  korzystne, jak  w y­
żej liczbami wykazałem, wyniki leczenia gruźlicy w Szczawnicy, 
p rzyp isać  należy swoistym w aru n k o m  tego zdrojowiska, a mia­
nowicie: odpow iedn iem u  wzniesieniu n ad  poziom morza, korzy­
s tn e m u  ukszta łtowaniu  te ren u ,  zasłoniętego od  większych wia­
trów , bardzo  czystemu pow ietrzu  i działaniu w ód  mineralnych, 
k tó re  w zdro jach  Józefiny, M agdaleny  i Szymona mają em anacyę  
radu. P rzechadzki po rozległych parkach , og ro dach  i okolicy 
o rozm aitym  s topn iu  pochylenia ,  umieję tn ie  s tosow ane i s topn io ­
w ane, są także ważnym, d o tąd  może za mało uw zględnianym  
czynnikiem, w zm acniającym  sp raw no ść  oddychan ia  i krążenia  
krwi.

L iczba  232 chorych na  gruźlicę, k tórzy  Szczawnicę opuścili 
bez polepszenia ,  obejm uje przew ażn ie  takich  chorych, d la  k tó ­
rych  Szczawnica wcale nie była wskazana, z pow o du  znacznego 
rozpadu  w  płucach. Pożądanem  jest,  aby  lekarze  tak im  chorym 
odradzali p odróż  do Szczawnicy, gdyż po łączone  z tem  zmęcze­
nie fizyczne ty lko  na szkodę chorym  wychodzi, p o b y t  ich w Szcza­
w nicy w tym okres ie  choroby  jes t  zupełnie bezcelowy, a dla 
innych gości i d la stałych mieszkańców  zdrojowiska  naw e t n ie­
bezpieczny.

Nie ukryw am , że w Szczawnicy is tnieją obecnie  dość  liczne 
brak i i zan iedban ia  sanitarne , da jące  pow ód  do częstych zażaleń. 
Sądzę, że b rak i te  ustąp ią  w k ró tce  ze zm ianą  n iek tó rych  s to ­
sunków . Mimo to  i w  dzisiejszym stanie  uważam Szczawnicę za 
n ieocen ione  u zdrow isko  dla zagrożonych lub chorych na g ru ­
źlicę w pierwszych okresach  tej choroby ,  a przytoczone wyżej 
uwagi i cyfry polecam  uw ad ze  Szan. PP. Kolegów. Sądzę dalej, 
że zakładan ie  sana to ryó w  w Szczawnicy, przeznaczonych n a  p o ­
b y t  z imowy, by łoby  d obrodz ie js tw em  d la  takich  chorych, dla 
k tó rych  Z akop ane  z pow odu  w ysokiego  położenia  nie jes t w ska­
zane — a nie wątpię, że tak ie  sana to ry a  byłyby też korzys tnym  
in te resem  dla  p rzeds ięb io rców . D r Jó z e f Barzycki.

Oceny i spraw ozdania.
Prof. D r S z y m o n o w i e  z. Lelirbuch der l l is to log ie  

und der  m ikroskopischen  Anatom ie etc. Zweite Auflage, 
vo lls tand ig  u m gearb e i te t  u n d  e rganz t  u n te r  Mitarbeit v on  Prof. 
D r R u d o lf  K r a u s e .  W iirzburg ,  K u r t  Kabitzsch (A S tub e rs  V er- 
lag) 1909. C ena 15 Mk.

K iedy  p rzed  ośmiu la ty  ukazał się niemiecki podręczn ik  
histologii i anatom ii m ikroskopow ej Prof. Szymonow icza ze 
L w ow a, poświęciły  w ydaw nic tw u  tem u  liczne fachowe p ism a 
bardzo  korzys tne  wzmianki, podnosząc  jako zale ty treśc iw e  i ja ­
sne  przeds taw ien ie  p rzedm iotu ,  a nas tęp n ie  świetne w p ro s t  ilu- 
stracye.

Życzliwe przyjęcie tego  podręczn ika , nap isanego  przez P o ­
laka  i w yczerpanie  całego nak ład u  w  n iedługim  stosunkow o cza­
sie św iadczą  ch lubn ie  o w artośc i dydaktycznej tego dzieła, 
zwłaszcza, że w obec  wielu innych po dręczn ików  niemieckich, 
o po łow ę tańszych, rozpow szechnienie  się tego pod ręczn ik a  w śró d  
młodzieży musiało nap o tkać  na  pew n e  trudności .

W y d a n ie  p ierwsze dzieła zostało także właśnie dzięki p o ­
wyższym zale tom  p rzet łóm aczone na  obce  języki, o ile nam  wia­
dom o, n a  angielski i włoski.

Dzisiaj m am y p rzed  sobą  d rug ie  wydanie ,  zupełnie  p rze ­
rob io ne  i uzupełnione, w której to  żm udnej p ra c y  wziął także 
udział Prof. D r  R u d o lf  K r a u s e  z Berlina.

Już pow ie rzchow ne  prze jrzen ie  tego now ego w ydan ia  p rze ­
k on yw a  nas, że zyskało ono b a rdzo  wiele p o d  każdym  wzglę­
dem. R ozm iary  p o d rę czn ik a  zwiększyły się blisko o 100 s t ron  
teks tu , wzrosła także liczba ryc in  i tab l ic  barw nych , co podnosi 
znacznie  w artość  p od ręczn ika  przy nau ce  histologii, k tó ra  op ie ra  
się je d y n ie  na  obrazach m ikroskopow ych . U siłowaniem  au to ra  
było p rzedew szystk iem  w prow adzić  do  no w eg o  w ydan ia  te  
wszystkie no w e  zdobycze i teorye , jak ie  w ciągu ostatn ich  k ilku  
lat tak  znacznie zmieniły nasze zap a try w an ia  n a  bu d o w ę  tk a n e k  
i e lem en tów  w ich skład wchodzących. A to  nie j e s t  rzeczą tak  
ła tw ą ,  zwłaszcza jeżeli się zważy, że podręczn ik ,  przeznaczony 
dla uczniów, nie może p rzekraczać  p ew n ych  ro zm iarów ; —  trzeba  
więc rzecz każdą p rzeds taw ić  zwięźle, a  jasno  i zrozumiale, z p o ­
śród  wielu szczegółów trzeba  w y b rać  to, na co większy należy 
położyć nacisk, a  u sun ąć  to, co ew entua ln ie  m ożna pom inąć  mil­
czeniem ; —  to zaś wszystko pow iodło  się au to row i zupełnie.

Najwięcej zmian w tym  k ie ru n k u  sp o ty kam y  w części ogól­
nej dzieła, czyli w histologii w ścisłem tego s łowa znaczeniu, 
chociaż i część  d ru g a  —  ana tom ia  m ikroskopow a, uległa  zna­
cznem u rozszerzeniu i uzupełn ien iu : więcej uw zg lęd n ion o  w niej 
badania ,  odnoszące  się do bud ow y  m ikroskopow ej u s t ro ju  ludz­
kiego i zm ieniono liczne ryc iny ,  k tó re  w pierwszem w y dan iu  
przedstaw iały  narządy  zwierząt.

Czytając poszczególne  us tępy  podręczn ika ,  zauważyć m u ­
simy, że nap isany  on je s t  w sposób bard zo  ła tw y i p rzys tępny ,  
że wszystkie teorye, odnoszące  się do różnych  zagadn ień  bio lo­
gicznych, p o d a n e  są w formie ba rdzo  pros te j i ła tw o  zrozum ia­
łej. N aw et n iek tó re  zawiłe sprawy, k tó rych  opis napo ty ka  na 
znaczne  trudności,  n. p. sperm io-  i oogeneza, oraz zapłodnienie ,  
przedstaw iają  się jasno. Na k ażdy m  kroku  spos trzegam y dążność  
au to ra  do uproszczenia  opisów, do w prow adzen ia  now ych za­
p a try w a ń  na b ud o w ę  i czynności różnych narządów , do ob jaśn ie ­
nia ich rycinami, k tó rych  d ok ładność  je s t  tak  wielka, że m ogłyby  
w części zastąpić d em o n s tra c y ę  p repa ra tó w .  N apisan ie  p od ręczn ika  
je s t  zadaniem trudnie jszem , niż się na pozór  w ydaje ;  p rzyg o to ­
w an ie  w ym aga wiele czasu i zachodu, bo właściwie należałoby 
cały m ate rya ł  opanow ać  i p rzerob ić ,  by  dop ie ro  na  p ods taw ie  
tych b ad ań  s tw orzyć  swój w łasny  p o g ląd  na różne zagadnienia .  
T o  też wiele podręczn ików  m a  cechę p racy  kom pilacy jnej,  
w której au to r  p op ro s tu  w yraża  opinię  k ilku  innych badaczy. 
Tej cechy n iem a podręczn ik  Szymonowicza. Z każdego  ustępu  
przebija  pew ność  zap a tryw ań  n a  daną  sprawę, bo  rzeczywiście 
wiele ważniejszych zagadn ień  zostało p o p rzed n io  przez au to ra  
sam odzie ln ie  d ok ładn ie  opracow anych ,  o czem świadczą choćby  
liczne ryciny, rysow ane  z o ryg ina lnych  p repara tów . W szystk ie  
zaś w ątp liw e zagadnien ia  są również p rzed s taw ion e  w  ten  sp o ­
sób, że czytelnik ła tw o zrozumie, iż by ły  one p o d d a n e  d ok ładne j 
analizie, zanim znalazły miejsce w podręczn iku .

Mimo je d n a k  na jskrupula tn ie jszego  o p racow an ia  wszystkich 
działów, żaden  podręczn ik  nie m oże być  osta tn im  w yrazem  tego, 
co zdziałano do  ostatniej chwili w nauce , bo  już sam e techni­
czne trudnośc i stają tem u  na przeszkodzie. D la tego  też każdy  
p odręczn ik  musi mieć pew ne  brak i w mniejszym lub większym 
s topniu , gdyż  wreszcie i żaden  a u to r  nie zdoła łby p o p ro s tu  p rz e ­
rob ić  samodzielnie całego m ateryału  i musi się posług iw ać da- 
nemi z p iśmiennictwa, k tó re  w n iek tó rych  k ie ru n k ac h  jes t  tak  
obszerne, że na przes tudyow anie  jego p o trzeba  szeregu miesięcy.

T o  też i w p odręczn iku  Szymonowicza zna jd u jem y  m ałe 
usterki,  k tó rych  au torowi un iknąć  było n iepodobna ,  na jp raw d o ­
p odobn ie j  z p o w od u  ograniczonych rozm iarów  pod ręczn ik a  i n ie ­
możliwości pomieszczenia  w ciasnych ram ach  wszystkich  szcze­
gółów. D ro b n e  te n iedok ładnośc i  spo ty kam y  głów nie  w części I., 
t. j. w histologii, bo i zakres naszych zdobyczy je s t  w tej dzie­
dzin ie  największy.

Budowę kom órk i przedstawili  au to ro w ie  w sposób  rzeczy­
wiście bardzo  jasny i d o k ład ny  m im o zwięzłości i kró tkości 
tek s tu ;  poruszyli w opisie także  w yczerpująco  sp raw ę  bud ow y  
protoplazm y, jej w łasności fizyczne i chemiczne, lecz w śró d  tego  
nie  zna jdu jem y zupełnie  żadnych  d anych  co do  tych wielu b a ­
dań  najnowszych, za jm ujących się t. zw. p ro to p lazm ą  wyższą —  
»pro top lasm e superieur«  —  jak  ogólnie nazyw a te  tw ory  P r e -  
n a n t ,  a k tó ra  od gryw a w ybitną  ro lę  w  różnych stanach czyn­
nościowych komórki.  Również i przy opisie tkank i gruczołowej 
i gruczo łów  n ie  znajdu jem y żadnej wzmianki o t. zw. ergas to-  
plazmie, ergoplazmie, w łókienkach  p od s taw o w y ch  i t. d., k tó re  
to  dyferencyacye odgryw ają  tak  w ażną ro lę  przy  w ytw arzaniu  
wydzieliny w kom órkach  surowiczych ( G a r n  i er) .

Sp raw a ją d ra  p rzeds taw iona  je s t  także n ieco za zwięźle; 
nie uwzględnili au torow ie  licznych b a d a ń  n ad  czynnością  jądra ,
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n ad  zmianami, k tó re  te m u  tow arzyszą; róWnież' 'b ra k  w»|elkiej 
wzmianki o t. zw. ehromidium ( H e r t w i g  R.j; o tej chrom aty- 
nie, występującej w śród  pro top lazm y, k tó re j  dzisiaj przypisu ją  
p raw ie  wszyscy badacze  b a rdzo  w ażną ro lę  przy wszelkich s ta ­
nach czynnościowych w e lem en tach  kom órko w ych . W szys tk ie  
op isywane w pro top lazm ie  twory, jak cen tro fo rm ia ,  tro fospongia ,  
fap p a ra to  reticolare« i t. p. po dn os i  n. p. G o l d s c h m i d t  do chro- 
m idyum i nazyw a je ap a ra tem  chrom idya lnym , k tó ry  w każdej 
p raw ie  kom órce ,  na tu ra ln ie  w w a ru n k ac h  odpow iednich , w yka­
zać można.

Rozdział zatem, t r ak tu jąc y  o cytologii , mógłby  byc  p t i& o  
dłuższy i wyczerpujący, b o ć  przecież k om órk i  są temi jed no s tk am i,  
z k tó rych  i tkan k i  i na rząd y  się składają. Ale w każdym  razie 
p rzyznać  trzeba, że R te n  k ró tk i  Ws jes t dok ładny  i ścisły, za­
wiera zasadnicze najnow sze zdobycze  w ty m  k ie ru n k u  i p rzed ­
stawia b u d o w ę  k o m ó rk i  i jej części sk ładow ych  jasno  i p rze j­
rzyście.

W  n iek tó rych  zagadn ien iach  spornych ,  k tó rych  p rzed s ta ­
wienie je s t  rzeczywiście ba rdzo  t ru d n e  w po dręczn iku  z pow odu 
n iem ożności p o d aw an ia  szczegółowych uzasadn ień  różnych  teoryi, 
w krad ły  się p ew n e  n iedok ładnośc i i wątpliwości, że przytoczę 
spraw ę t ia łe k  p od s taw n ych  m igaw ek, zapa tryw an ia  n a  sarko- 
plazmę kom órk i  mięsnej, na  sposób  zakończenia  n eu ry tó w  na 
kom órkach  ne rw ow ych  (ryc. 9&)ę lecz są to b rak i ,  k tó re  nie 
zmniejszają w artośc i  p o dan ych  opisów i obrazóyy.,

Z dan iem  naszem należało ;również nieco obszerniej p rz e d ­
stawić sp raw ę  przeb iegu  w łókienek  przew odzących  w kom órce  
nerwowej,  k tó re  dzisiaj zostały już w ykazane  u wszystkich g rup  
zwierząt w sposób zupełnie  ścisły, zwłaszcza, że ich obecność  
w ko m ó rce  m u ; iała w p łynąć  do p ew n eg o  s topnia  n a  pojęcie  
neuronu .

Co do  kształtu  i b u do w y  ciałka czerw onego  krwi p rzy j­
m ują  au to row ie  daw niejsze  jeszcze zapa tryw an ia  i ty lko w n ie ­
wielu słow ach  w sp o m in a ją  o zapa tryw an iach  W e i d e n r e i c h a .  
Z daniem  naszem p race  tego .badacza są tak  ścisłe i opa r te  na 
tylu dow odach , że zap a tryw an ia  jego możnaby chyba przyjąć* bez 
zastrzeżeń.

W  każdy m  razie cytologia i histologia zyskały wiele no 
wych i c iekawych szczegółów ^ zostały g ru n to w n ie  op racow ane  
i uzupełnione, tak  że d o k ład n e  p rzes tudyow anie  tych działów 
pod ręczn ik a  m oże  dać uczniowi bardzo d o b rą  p o d s taw ę  do  zro­
zumienia  różnych  szczegółów w b u d o w ie  m ik roskopow ej na­
rządów.

W  anatom ii m ik roskopow ej- tznajdu jem y wiele zmian, k o ­
rzystnych p o d  k ażdym  w zględem  tek s t  w yczerpujący i rysunki 
w tekśc ie  i na b a rw n ych  tab l icach  da ją  do k ładn y  obraz  zawi­
łych szczegółów  w budo w ie  narządów. W pro w ad zen ię - j  nieco 
-Schematycznych ry sun kó w  m odeli  gruczo łów  uła tw ia  bardzo  
o ryen tacyę  w  ich budow ie. Pow inni je d n a k  au tq row ie  dążyć  do 
teg£),; by  ile możności rysunki narządów  zwienzępych zastąpić ry ­
sunkam i odpow iedn ich  narządów  człowieka, zwłaszcza, że o od 
pow iedm  m aterya ł  nie tak  ba rdzo  t ru d n o

W  części tej p od n ió s łb y m  g łów nie  dw a szczegóły, k tó re  
au to row ie  pow inni uw zględnić : pieriwsze, to  dokładnie jszy  opis 
b u do w y  przyjądrza, k tó re  dzisiaj ogtólnie uw ażane jes t  za g ru ­
czoł, co stwierdzili liczni badacze  ( H a m m e r ,  H e n r y ) ;  drugie, 
to  dokładnie jsze  przeds taw ien ie  szczegółowej b u d o w y  mifcroskó- 
powcj uk ładu  nerw ow ego. D rug ie  w yd an ie  po d  tym  względem 
niewiele się soeni od I go; znajdu jem y cop raw d a  zwiększoną 
liczbę rysunków , iecz dokładniej o p isana  j e s t ' t y l k o  b u do w a  m i­
k ro sk op ow a  rdzeniastkręgowego, ko ry  móżdżku i mózgu. P rze d ­
s taw ien ie  zupełnie  luźne tych trzech odc inków  nie daje n a tu ra l ­
nie pojęcia  o b u d o w ie  ogólnej układu  n e rw ow ego  ośrodkow ego . 
B rak  tego  w łaśnie  działu je s t  w adą wszystkich p od ręczn ik ów  hi- 
stologii,  a  zdaje mi się, że przy  nieznaEznem sk rócen iu  n ie k tó ­
rych działów i opuszczeniu  zupe łncm  zarysu techniki m ik ro sk o ­
powej,  zajmującej 40 stron , uda łoby  się ten  w ażny rozdzia ł p o ­
mieścić. Zarys technik i jes t zdaniem  m ojem  w p odręczn iku  zby­
teczny ,  bo każdy uczeń ,  o ile jaki p re p a ra t  zechce zrobić, 
w każdej p racow ni znajdzie obszerniejsze dzieła, trak tu jące  o te ­
chnice m ikroskopow ej,  a podczas  ćwiczeń albo o trzym ują  uczn io­
wie p rep a ra ty  ' już jgotowe, albo zrobią je  w ed ług  wskazówek 
p ro feso ra ;  z teg o  k ró tk ieg o  zarysu zupełnie zatem nie korzystają.

K ró tk ie  i ja sne  p rzeds taw ien ie  b u d o w y  rdzen ia  p rzed łużo­
nego, m ostu  i części wyższych osi mózgow o-rdzeniow ej,  ozna­
czenie ważniejszych miejsc  z subs tan cy i 's za re j ,  z k tó rych  p o ch o ­
dzą ne rw y  czaszkowe, a n as tęp n ie  dok ład ny  rys p rzebiegu, 
choćby  najważniejszych d ró g  nerw ow ych  piram idalnej ,  czucio­
wej, m óżdżkow ych  —- daiby uczniowi po ds taw ę  do zrozumienia

i budow y u k ład u  nerw ow ego  i jeg o  czynności, ta k  w stanie  
fizyologicznym, jak  i pato logicznym . Może w p rzyszłem  w y d a ­
niu zechcą au to ro w ie  ten  rozdział w tym  właśnie  k ie ru n k u  roz­
szerzyć.

Bądź co bądź II. w ydanie  pod ręczn ika  S z - y m o n o w i c z a  
oprawia po d  każdym  w zględem  ba rdzo  korzys tne  w rażen ie  i staje 
na poziomie daleko  wyższym od I-go w ydania,  przynosi bow iem  
bardzo  dok ładn ie  i z wielkim n ak ładem  p ra c j  o b ro b ion y  m a te ­
ryał, uw zględnia  najnowsze zdobycze  i p rzeds taw ia  wszystkie 
sp raw y  w formie łatwej, p rzystępnej i o ryginalnej.  W a r to ść  p o d ­
ręcznika  podnośzą  w znacznej mierze liczne, zwłaszcza b a rw n e  
ryciny, k tó re  da ją  u czn :owi wierniejszy po n iek ąd  obraz d e m o n ­
s t ro w an ego  p re p a ra tu ;  jed n em  słowem podręczn ik  S z y m o n o ­
w i  c z a  stawiam  da leko  wyżej, niż inne  podręczn ik i,  w  k tó re  
p iśm iennic tw o n iem ieckie  tak  bardzo  obfituje.

N ieliczne usterki,  k tó re  przytoczyliśmy wyżej,  nie  obniżdją 
w niczem w artości  podręczn ika ,  gdyż są one  mniej l i c z n s j  niż 
w innych, naw e t  najnowszych tego  rodzaju  dziełach. N a te  usterk i 
zwróciliśmy u w a g ę  ty lko  z tego po w o du ,  ze pragnęlibyśm y, '  by 
w nas tępn em  w yd an iu  zostały i one  usunięte ,  aby rzeczywiście 
podręczn ik  naszego ro dak a  by ł najlepszy z podręczn ików , p rze ­
znaczonych p rzedew szystk iem  dla obcych.

~Żałowae! ty lko m us im y, że dzieło S z y m o n o w i c z a  nie 
wyszło w języku  polskim ; —  nies te ty  w o bec  n iezbyt wielkiej 
liczby naszej uczącej się młodzieży i w sk u tek  tego  n iey ie l-  
k iego  zapo trzebow an ia  podręcznika , w ydaw nic tw o  tak ie ,  bardzo  
kosztowne, m usia łoby przynieść stra ty ,  na  k tó re  żaden  w ydaw ca  
nie by łby  się zgodził.

D rug ie  w ydan ie  podręczn ika  S z y m o n o w i c z a  ze względu 
n a . , s w o je  liczne ba rdzo  zalety  znajdzie w uczącej się m ło ­

dzieży ba rdzo  gorące  .przyjęcie, na  jak ie  w zupełności zasłu­
guje, a  do teg.o przyczyni się n iew ątpliw ie  i cena  p o d ręczn ika  
k tó ra  w obec bardzo  s ta rannego ,  w pros t  zby tkow nego  wydania 
i licznych bardzo, bo 60 przew ażnie  b a rw n y ch  tablic, w cale  nie 
je s t  w ygórow ana .  P% °f M<fziąrsh

Piśm iennictw o bieżące.

M ed y cy n a  w e w n ę t r z n a .
A r l o i n g  i D e b o m b o u r g .  Badania nad tuberkulino­

wym odczynem ocznym i surowiczym odczynem jigiuty- 
nacyjnym. ( jPourn. cte phyS. et pathol gen. 190B, N r 1). A u to ­
rowie przeprowadzili  sSereg b ad ań  rów noleg iych  n ad  odczynem  
ocznym i surowiczym. Pierwsze w stępn e  badania ,  p rzep ro w a ­
dzone na  40 chorych, 'wykazały, że w n iek tó rych  p rzypadkach  
odczyn surowiczy daje wynik dodatn i ,  g d y  odczyn oczny daje  
u jem ny  i odw rotn ie .  O dczyn  oczny dał do da tn i  w ynik  w 25 
przypadkach ,  a odczyn surowiczy w 31. Dalsze b ad an ia  p rzep ro ­
wadzili autow ie  w 3 seryach: 1) u chorych z klinicznymi ob ja ­
wami gruźlicy, 2) u  chorych bez klinicznych o b jaw ów  gruźlicy,
3) u chorych na  rozm aite  inne  choroby  zakaźne. Z b a d a ń  tych 
wynika, że u osó‘b chorych na gruźlicę  oba  odczyny d a ją  mniej 
więcej je d n ak o w e  wyniki,  ty lko  w III. o k res ;e ch o rob y  m ożna 
zauważyć, że g dy  odczyn oczny jes t  naw et bardzo  w ybitny , to  
częs tokroć  nsEczyn surowiczy byw a ba rdzo  słabo zaznaczony. 
W  postac iach  o os t rym  przeb iegu  odczyn ocznty byw a częściej 
dodatni,  a odczyn surowiczy u jem ny. W  postac iach  o p rzew ie-1 
kfym przeb iegu  odczyn oczny byw a u jem ny, zaś surowiczy — 
dodatn i .  W  chorobach  zakaźnych oba odczyny  da ją  często do 
datni wynik. W o b e c  teg(»- au torow ie  sądzą, że 1) odczyn  oczny 
n iem a wyższości nad  surow iczym ; odczyn surowiczy zaś w k a ­
żdym  razie m a pew ne  d o d a tn ie  strony, jak o to :  nieszkodliwość, 
s t a ło .^ ( i m ożność  większego cieniowania. 2) O dczyn  oczny, m ó­
wiąc ogólnie-,' św iadczy o s topniu  za trucia  u s t ro ju  przez rozm aite  
jady  m ikrobów , zaś odczyn surowiczy o k reś la  s tan  o brony  czyn­
nej u s t ro ju  w zględem  zakażenia. D r L. Mańkowski.

B u n g a r t .  Nawrót w przebiegu włók ni ko w ego zapa­
lenia płue. (Miineh. med. Wochs. 190ŚDN1* 38^" A by  ocenić^ ja k  
często w przjebiegu zapalenia  p łuc pow sta ją  naw ro ty ,  trzeba  je  
odróżnić  od ponaw ian ia  się tej sp raw y  po  miesiącach i latach, 
oraz od p ow staw an ia  now ych  ognisk  w oddalonych  częściach 
płuc, czyli t. zw. pnenrnonia errans. W  w ykry w an iu  is to tnych  
naw rotów , —- k tó re  zdarzają  się bardzo  rzadko  —  a k tóre  au to r  
miał sposobność  k i lk ak ro tn ie  spostrzegać , .oddaje w.elkie usługi 
p rześw ietlan ie  p rom ien iam i R oen tgena .  Dr M. Godlewski.
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B e l d a u .  W czesne  rozpoznaw anie  i leczenie rozsze­
rzen ia  oskrzeli.  (-1 Tilnch. med. \}'ochs. 1908, N r  43). Czopki 
D itt r icha  w ystępują  zdaniem  a u to ra  już  bardzo wcześnie) m ają 
p rze to  wnrozszerzeniu (Kkrzeli w ie lk ie  rozpoznawcze znaczenie. 
A u to r  sądzi, że przez  zastosow ane dość  wcześnie właściwe le­
czenie można to k  tej spraw y chorobow ej pow strzym ać. L ecze ­
nie to  m a  po legać  na  użyciu w m leku w ciągu dn ia  4 razy po 
60 k ro pe l  z rozczynu. Rp: B alsam i G urjani £ .  — Balsam i pe- 
mroiani l£i — Alcffffloli akstfl. 10 . — Tinet. Ilelianth i anm d  
2o. __ Ol. lerebinth. rect) MWlhoti aa. 7'p.m D r M. Godlewski.

P l a t ę .  Jak im i fizycznymi środkam i możemy wpły­
wać na  wesjsanie płynu z jam y  opłucnej i (Fos. Tow. -lek. 
H a m b u rg ,  3. XI. 19081. W a ru n k i  w essan ia  są w  opłucnej z d ro ­
wej, a chorej z u p e łn i^ in n e .  P. s tara ł  się w dośw iadczeniach  na 
zwierzętach wykazać,1■  k tó re  ze zwykle używ anych  fizycznych 
ś rodków  działają najlepiej, t. j. najwięcej pobudza ją  o p łucnę  do 
zw iększonego wcnłaniania  płynu. Postępował w ten  sposób, że 
k ró l ikom  w strzykiw ał do  opłucnej 20 cm 10 %  rozczynu cu k ru  
m lecznego, a p o tem  b ada ł  co 2 jgodziny mocz co'„do cu k ru  ilo­
ściowo, s tosu jąc  rów nocześn ie  na  k la tkę  pie'rsiową różne p ro c e ­
dury ,  jak  ok łady  Pri^ssnitza, ok łady  kwaśne, w yskokowe, lo- 
d o \ ,e ,  gorąco , leczenie w ib racy jne  i t. p. Najszybciej ukazywał 
się cuk ie r  w moczu przy s tosow aniu  p k ła d ó w  Priessnitza, a p e ­
tem  przy  s tosow aniu  ok ładow  w yskokowych. A.

JOoc. H i l d e b r a n d t .  0  pochodzeniu n rohiliny . {Deut­
sche med. Wochenschr. 1908, N r  12). A u to r  spostrzegał p rzypa­
d ek  sekcyą  s tw ierdzonego  rak a  wcffeczka żółciowego z zupełną 
n iedrożnością  p rzew odu  żółciowego, pow ik łanego  bardzo  wiel­
kimi krw iakam i w mięśniach p ros tych  brzucha. W  moczu, jako ­
też w p łynach  przes iękow ych  s tw ierdził H. jed y n ie  o becność  
bil irubiny, brak ło  n a to m ias t  tak  urobiliny, ja k  urobilinogćnu. 
P rzypadek  ten  świadczy s tanowczo przeciwko teoryi o p och o ­
dzeniu  u rob iliny  ze krwi. Za p rzechodzeniem  urobiliny  przez 
łożysko świadczy bad an ie  żółci i treści jel it u %  godziny  za­
ledwie żyjącego dziecka n iedonoszonego. Mocz matki chorej na 
gruźlicę p łuc  stale zawierał znaczne ilości urobiliny. W  K ó łc j  
dziecka stwierdził H . urobilinę, w jelitach cienkich  ślady, w  je ­
licie g ru ł iem  urobiliny  nie było. D r Stótrt&ipski.

R o m b  e r g .  Dzisiejsze metody pobudzenia wydzielania 
moczu. CMiinch. med. 'Ą’ochs. 1 9 %  N r 39). W e d łu g  dzisiejszych 
po jęć  chodzi w tych razach n iety le  o podniebienie ciśnienia, ile
0 przyspieszenie  krążenia  krwi. Prócz -środków sercow ych  trzeba  
p ierw szeństw o w sn raw ie  w ywołania  większego od daw an ia  m o ­
czu o d d a ć  teocynie ,  ktcwej działanie przewyższa działanie dii re- 
tyny. D iu re ty n ę  zaś należy p o daw ać  w śrądnich  d aw kach  (j!,50), 
ale zawsze w p^osunkowo k ró tk im  przeciągu czasu, więc w p o ­
łowie dn ia  kilka proszków . R. zw raca  uw ag ę  j ia  pow szechnie  może 
za mało uw zględnione  i m ało  znane szczegóły, n. p. na to, że 
w przeciwieństwie do ludzi zdrow ych  chorzy na serce odd a ją  
w nocy W ięcej moczu, niż we dnie, t. j. w  czasie czuwania. 
W y n ik a  stąd, Te przy ob jaw ach  niedom ogi sercowej należy s ta ­
rali  się p iln ie  o d ob ry  sen chorego. i ,D r M. Godlewski.

P e d y a try a .
F. G o f f e r i e :  Dobowe w ahaniu  ciepłoty u zdrowych

1 chorych niemowląt.  {J.ąhrhuch fu r  Kinderhetlkunde, Sierpień, 
1908$. 'W e d łu g  W eilla, F in k ens te in a  i Junde lla  k rzyw a dobow ej 
c iepło ty  u zdrow ego n iem owlęcia  w aha się w gran icach  0 ,1 °— 
0,2°. B rak w i ę k s ^ c h  w ahań  (Weil!) może być naw et w skaźni­
k iem  zdrow ia  niemowlęcia. A u to r  na  zasadzie licznych ba d a ń  
doszedł do innych  w niosków. U niem ow ląt is tnieją dosyć zna ­
czne w ahan ia  c iep ło ty , ale największy sp adek  w yp ada  n ie  w g o ­
dzinach rannych , jak u ludzi dorosłych, leez w p ierwszych g o ­
dzinach pb  ' północy. W  drezdeńsk im  p rzy tu łku  dla ustalenia  
kszywej praw id łow ej m ierzą  c iepło tę  trzy  razy: o 2-giej w nocy, 
o 10-ej z rana  i o 6rej popołudniu . W a h an ia  ciepłoty u n ow o­
ro d k ó w  do 3 — 4 tyg od n i  są n ieznaczae; następnie ,  im dziecko 
je s t  stars‘Ż€, tem  różnica pom iędzy  poz iom em  dziennym  i nocn ym  
w ystępu je  wybitniej. Na krzyw ą ciepłoty7 wyija^nego w pływ u nie 
w yw iera  ani sposób  karm ien ia ,  ani ciepłota pokoju , w  k tó ry m  
się znajduje niemowlę. W a h a n ia  ciepłoty u dzieci uzależnia au tor ,  
podobnie ,  j a k  to  stwierdzili co do dorosłych M agnus-Lewy i Jo- 
hansonjr od wydzielania kw asu  Nęglow.ęgq przez ustrój', względnie 
od działalności u k ładu  m ięśniowegę. D latego  tęę, u  n o w o ro d k a  
w ahania  są n ieznaczne, a w m ia rę  zwięlsszaniu-|ię za in te resow ania  
o toczeniem i doskonalen ia  zmysłów, różnica ciepłoty  w ystępu je  
coraz wyraźniej. Ś redn ia  c iep ło ta  u dzieci po jfoku u trzym uje  
się na  je d n y m  praw ie  poziomie, n a tom ias t  u poszczególnych n ie­

mowlę! różnice są duże i to tem  większe, im m łodsze  j e s t  n ie­
mowlę. Po części ..równica. zależy od  w aru nk ów  z a k ła d ó w , ,w Iktó- 
rych znajdują się dzieci. Ś redn ia  c iep ło ta  wahać, się m oże  (Jundell) 
pom iędzy 36/740 i 3 7 ,360. P rzyczyna tych  dużych różn ic  pozosta je  
niewyjaśniona. N iedosta teczne  odżyw ianie -nieznacznie  tylfeo obniża 
poziom dziennej ciepłoty. P'"z:y-jgłodzeniu s tw ierdzono  znaczne, 
obniżen ie  c iep ło ty  średniej,  podczas,-, zdrow ienia  po  os t ry ch  cho­
ro b a c h  gorączkow ych  w raca ją  p raw id ło  w,e w ahan ia  ciepłoty, 
z wy k l e  naw e t w ahan ia  większe, ni ż - ń zd row ych  dzieci. B rak 
w ah a ń  w sk a z u je  na  zbyt po w olne  zdrow ien ie  lub n a  pow ik łan ia  
S tan  go rączk ow y  u dzieci w ys tęp ow ać  może bez podnies ien ia  
ogólnej ciepłoty, znikać tylko móże n ocn e  obn iżen ie  i wtccly 
wahania  c iepło ty  są bard zo  małe. D r Mogił.nicki.

F o b l e r  i B o g e n :  0  czasie t r w a n ia  t r a w ie n ia  m leka  
w żołądku  i wpływie n a  nie ró żn y ch  czynników . (VI■lonats- 
schrijt .Jiir  K in derhS^.jĘ P . V]I, N r  1, 1908).

B adania  L pstc ina ,  Czernego, JĄohlmanna, w yk o n an e  zapo­
m ocą zgłębnikow ania  żołądka, w ykazały^  że przy  k a rm ien iu  na- 
tu ra ln em  po iW),— 2 godzin, przy  karm ien iu  EPżtucznem po 3 g o ­
dzinach od przyjęcia po k a rm u ,  żofijjek  jes t  pusty. M etody  tej 
nie na leży  j e d n a k  uw ażać za doskonałą ,  gdyż chwilę opróżnienia  
żo łądka za p o m ąeą  zg łębn ikow an ia  możem y okreś lić  n i e z u p e |  
nie dok ładn ie :  a lbo znajdujemy żołądek już pustym , albo s tw ie r­
dzam y jeszcze resztki pokarm ów .

U zw ierzą t m ożna o trżym ać d o b re  wyniki, p os ługu jąc  się 
przy  okreś lan iu  czasu t rw an ia  traw ien ia  żo łądkow ego  p rze tok ą  
dw unastn iczą , założoną m e to d ą  Pawłowa-Da>stra.

Przy dośw iadczeniach na n iem ow lętach , F o b le r  i Bogen 
bad a ją  t raw ien ie  żo łądkow e, p rześw ietla jąc  okolicę  żołądka  p ro ­
mieniami R on tgena .  U dorosłyeh, chcąc  określić g ran ice  żołądka, 
należy do p o k a rm u  d od ać  bizm utu, g d f z  ty lko w tedy  o trzym am y 
na ek ran ie  cień. U n iem ow lą t ten  d o d a tek  bizmutu jes t  zupeł­
nie. zbyteczny. G dy -żo łąd ek  je s t  pusty , nie  w idzim y na  e k ra ­
nie żadneg o  ch a rak te ry s tyczn ego  obrazu, g d y  zaś zaw iera  n aw e t  
niew ie lką  (od 5 c tm .s) ilość mleka, o trzym ujem y n a  ek ran ie  w y ­
raźny  obraz  —  cień zaw artośc i  żołądka.

Posługu jąc  się tą  m etodą ,  au torzy  stwierdzili,  że z począ­
tk u  zaw artość  żołądka zmniejsza si% jzybko , dalej nas tępu je  dłużj- 
szy okres  pow olnego  trawienia, w końcu  wreszcie  resz tk i  po 
k a rm u  opuszczają  żołądek bardzo szybko. D ługość  traw ien ia  żo 
łąd ko w eg o  je s t  zależna od wielu czynnikó\y,

P rzedew szystk iem  już przy  badan iach  na zwierzętach F. i B. 
zauważyli , że jeżeli p ies czuje się niedobrze, czy to z pow od u  
zmęczenia, czy też zimna, lub parc ia  n a  mocz, to  t raw ien ie  ż o ­
łądk ow e  przed łuża  się o %'— 1  godziny. To' sam o s tw ierdzono  
u dzieci.  Pew ien  wpływ wywiera stopień  g łodu  i d ługość  przerw  
między  posi łkam i: pierwszy r a n n y  posi łek  zazwyczaj żołądek 
trawi szybciej,  ni'ż następne . Dalej zauważono w yb itn e  różnice  
indyw idua lne :  przy! jednęjj i tej samej ilości p o k a rm u  u różnych 
dzieci,  d ługość  t raw ien ia  żo łądkow ego bywa ró żna ;  ta k  n. p. 
przy 100  g-rm. m leka  ksdbiecego u jed neg o  dziecka  t raw ien ie  żo­
łądk ow e  trw ało  J5C> minut,  u drugteggj zaś 185 minut.  W o g ó le  
s tw ierdzono ,  że; u dzieci chorych, osłabionych i p rzedw cześn ie  
u p o j o n y c h  opróżnienie  żołądka t rw a  dłużej, niż u dzieci z d ro ­
wych. Co do  wpływu ilości p o k a rm u ,  to zauważono, że przy  
więksgych ilościach żołądek o p różn ia  się dłużej, lecz czas t r w a ­
nia traw ien ia  nie  zwiększa yisjl proporcy-gńalnie do zwiększenia  
ilości mlelća; naprzykład , jeżeli przy 40 ,—50 grm. m leka traw ien ie  
u różnych dzieci trw ało  55, 70, 83, 100, 155 minut,  to  przy 
zdw ojonej ilości traw ien ie  tr\yało dłużej zaledwdeBo 45, 35, 42, 
85, 25 minut.

Jakość  po karm u , szczególniej zaw artość  w nim tłuszczu 
i w ęglow odanów , równfeż w yw iera  wpływ na  d ługość  t raw ien ia  
żołądkow ego. T łuszcze w ybitn ie  p rzedłużają  o k res  t raw ien ia :  
przy  zwiększeniu ilfrsci tłuszczu w m leku  z 0,6°— 0,3°— 0 ®  do 
7,2J(o— 6 ,1% — 15%, czas t raw ien ia  żołądkow egai u  niem owląt 
zwiększył 7ię z 70— l©C\j—35 m in u t  do 195— 210— 210 minut.  
W ęg low od any  zhś, o ile m ożna sądzić z -nielicznych w ty m  k ie­
ru nk u  b ad an  F. i B., jak również z b a d a ń  M ullera i P enzo ld ta ,  
sk raca ją  czas t rw an ia  traw ien ia  (żołądkowego.

Dalej autorzy badali wpływ rozcieńczenia  m leka  i na  za­
sadzie za^eryi doświadczeń, (z której w jednej przy  stałej ilości" 
ppllarm u zmieniali ilość mleka, w drugiej p rzy  stałej ilćłścW 
m leka  zmieniali ijo^ć, po karm u , reąp. wody) doszli do  n a s tę p u ­
jących  w yników : przy  p ie rw szym  sposobie  karm ien ia  d ługość  
traw ien ia  żójądkow ego zmienia się zależnie ód ilości m leka  w p o ­
karm ie, p rzy tem  mniej więcej w  takim s tosunku ,  jaki s tw ierdzono  
przy  karm ien iu  m lek iem  nierozcieńczonem  (patrz wyżej); przy 
d rug im  zaś sposobie  karm ien ia  stwierdzono, że u p sów  p rzy



676 PRZEGLĄD LEKARSKI Nr 51

stałej ilości m leka  wraz z pow iększan iem  ilości wody, d ługość  
t raw ien ia  stale sk raca  się, u  dzieci zaś n as tępu je  zmniejszenie  
o k resu  traw ien ia  ty lko  przy małych rozcieńczeniach ( H /S w o d y  
— Vs mleka); przy  większych rozcieńczeniach (jj/s—l/t mleka) t r a ­
wienie żołądkowe, przeciwnie, p rzed łuża  się. A utorzy  daw ali d z ie ­
ciom m leko zarów no  gotow ane, jak  i surowe. S ta łego w pływ u 
go tow an ia  n a  d ługość  traw ien ia  n ie  zauważono. W  jed ny ch  
przypadkach  czas trw an ia  trawienia  żo łądkow ego przy ka rm ien iu  
mlekiem su row em  był krótszy , niż p rzy  k arm ien iu  m lek iem  go- 
tow anem , w innych zaś nie s tw ierdzono  żadnej różn icy  w d łu ­
gości trawienia .  l W-ł. Schoenaich.

R e e v e - R a m s e y :  0  obecności pepsyny w żołądku 
oseska  i o zależności jego  siły t raw ien n e j  od k w a s u  so l­
nego. ('jjfahrłmch f i i r  Kinderhtilk., Sierp ień , 1-908). A u to r  w y ­
k ona ł  47 b a d a ń  w klin ice H e u b n e ra  n ad  sokiem żo łądkow ym  
dzieci od  11 dn i do 10 miesięcy. W y n ik i  b adań  były n a ­
stępu jące:  U  zdrow ych  dziec i ,  k a rm ionych  p ie rs ią ,  zawsze 
znajduje  się p epsyn a ;  zwykle b yw a  p ep sy n a  u dzieci chorych  na 
os t re  zaburzen ia  p okarm ow e . Ilość p ep sy ny  i kw asu  solnego 
'i dzieci chorych  na skurcz o dźw iern ika  byw a zwykle zwiększona. 
Żołądek dzieci d o tkn ię tych  zanikiem ogólnym  nie  zaw iera p e p ­
syny, zjawia się ona  w  żo łądku  z chwilą  p o p raw ia n ia  się s tanu  
ogólnego dzieci. P raw id łow y  sok żo łądkow y zdrow ych  dzieci 
może p rzerab iać  białko na  p e p to n y ;  p epsyn a  m oże traw ić  białko  
bez kw asu  po lnego ,  a li ty lko  w obecności kw asu  m lecznego; 
w soku  żo łądkow ym  m oże  być  kw as  solny lub mleczny bez p e ­
psyny, ja k  również p e p sy n a  bez kw asu  solnego lub mlecznego.

D r Mogilnicki.
L . B o i s s o n n a i s :  P rzy czy n ek  do badań  n a d  k a rm ie ­

niem p ie rs ią  m a tk i .  (Arch. de med. des enf., N r  5y 1908). 
W  2 tablicach poda je  au to r  p racow ic ie  zeb ran e  liczby, w ska­
zujące: 1 ) ilość m leka w y ssaną  przez dziecko z p iersi m atk i  
za każdem  przys taw ien iem  do  piers i ;  b ad an ie  to  prow adził  au to r  
w  c iągu 371 dni,  z czego 264 p rzy p ada  n a  w yłączne  ka rm ie ­
nie p iersią ; 2) w agę dziecka w c iągu poszczególnych tygodni,  
ilość* mleka, w yssan ą  w ciągu tyg od n ia  iAśrednią iłóść dzienną, 
w reszcie  w skaźnik  (ąuotien t)  dziennej ilości mleka, p rzy pad a ją ­
cej na  1  kg. w agi; ilość ta  wynosiła w pierwszych tygodn iach  
życia 172,0 na  kg., w ko ńcu  roku  zaś 12U,0.i L iczby, p o d a n e  przez 
au tora ,  są naogó ł niższe od danych, jak ie  o trzym yw ał w licznych 
sw ych b adan iach  Feer .  IV. Jasiński.

Cl. F e r r e i r a :  I)yeta  obłita w sk rob ię  i mączno-mle- 
czne odżywianie w  zabu rzen iach  przewodu pokarm ow ego 
u dzieei. "-^Archmes de medM des enf. N r  5, 1908j*> Pow szechny 
do  n iedaw na  pogląd , że sk ro b ia  nie nada je  się do odżywiania 
osesków  (dla b rak u  u nich zaczynu scukrzającegojf*' obalony  zo­
stał przez H eu b n e ra ,  k tó ry  dowiódł, że już  3-m iesięczne dziecko 
traw i dobrze  sk rob ię  p rzy  o d po w iedn iem  jej s tosow aniu . L iczne  
b ad an ia  wykazały  n a to m ia s t , że d ye ta  wyłącznie mleczna  źle 
b yw a znoszona i na jbardzie j upo rczy w e  zaburzen ia  zo łądkow o- 
je l i tow e spos trzega  się w łaśn ie  u dzieci, odżyw ianych wyłącznie 
mlekiem. R ozkład  bow iem  se rn ik a  sprzyja  obfitem u rozm nażaniu  
się flory je litowej, obecn ość  zaś w ęg low odanów  s tw arza  n ieo d p o ­
w iedn ie  d la  tej flory podłoże, działa w ięc p ośredn io  przeciwgnil- 
nie. W  przy pad kach  zaburzeń  żołądkow o-je li tow ych  radzi au to r  
po  dyecie  wyłącznie wodnej s tosow ać najp ierw  klei ki n a  wodzie 
(z ryżu, a r ro w ro o t ,  mączki kartoflanej), później zaś d od aw ać  s to ­
pn iow o  m leka A uto r  p rzy tacza  opinie  wielu w ybitnych  badaczy, 
p rzedew szystk iem  zaś pog lądy  H u tin e la  i G uinona, wypowiedziane 
już w r. 1894— 1897. IV. fjasiński.

B i r k .  Odżywianie mlekiem jednolitem  (homogenisierte 
Miich). (Monatsschr. f .  Kinderheilk., T . VII, zeszyt 3, 1908). 
Różnica między  m lek iem  kobiecem , a m lek iem  krow iem , p o ­
lega między innem i na  tem, że m leko k ob iece  tworzy j e d n o ­
litą, de l ik a tn ą  zawiesinę tłuszczową, m leko  zaś k row ie  jes t  m ie­
szan iną  różnej wielkości ku lek  tłuszczowych. A priori m ożna 
przypuścić ,  »e tru d n ie jsze  w chłanianie  się m leka  krow iego  w p o ­
ró w nan iu  z m lek iem  kob iecem  zależne je s t  w znacznej m ie­
rze od  tej n ie rów nom iernośc i  ku lek  tłuszczowych. H om ogen iza -  
cya  m leka krow iego  po lega  w łaśnie  na tem, aby zapom ocą  spe- 
cyalnych maszyn stw orzyć  z m leka krow iego  zupełnie  jedno l i ty  
p łyn, w k tó ry m b y  kuleczki tłuszczowe 1 były  tak  delika tn ie  za­
w ieszone, jak  'A m leku  kobiecem .

Maszyny hom ogen izacy jne  w  zupełności o d po w iada ją  sw em u 
przeznaczeniu. Co się tyczy w yn ików  klinicznych, to  o ne  nie 
p o tw ierdza ją  nadziei,  pok ładane j w m leku  jednolitem . W iększość  
au torów , k tó rzy  karmili dzieci tem  mlekiem , dochodzi do  w niosku , 
że nie ma ono żadnej wyższości n a d  zwykłem m lek iem  krowiem.

N iek tó rzy  nawet,  jak  Bernheim , Bourdil lon, Com by, Stoss,

L e c o rn u  i inni, spos trzegal i  p rzypadk i gnilca, pow sta łego  w sk u ­
tek  k a rm ien ia  m lek iem  jednoli tem . W y ją te k  s tanow ią  spos trze ­
żenia V ario ta ,  k tó ry  zawsze, zarów no u zdrow ych, jak  i u  c h o ­
ry ch  dzieci, widział d o b re  w ynik i:  w iększy p rzy ros t  n a  wadze, 
lepsze w chłanianie  tłuszczu i białka.

DpśkWiadczenia B irka n ie  w yp ad ły  tak  świetnie, j a k  Va 
riota. A u to r  ka rm ił  m lekiem  jed no l i tem  dzieci zd row e i chore, 
z tych os ta tn ich  szczególniej te, u k tó ry ch  na  zasadzie c h a ra ­
k te ru  w ypróżn ień  (suche, szarobiałe), należało sądzić o pa to log i-  
cznem  tw orzen iu  się m yd ła  w k is z k a ch ^Ż ad n e g o  je d n a k  w pływ u 
na  c h a rak te r  w ypróżnień , jak rów nież  n a  og ó lny  s tan  chorych  
B. nie stwierdził .

W o g ó le  au to r  dochodzi do w niosku , że m leko  jed n o l i te  
u dzieci zdrow ych  nie daje lepszych wyników, niż zw ykłe m leko 
krowie, u dzieci cho rych  nie zaspaka ja  wskazań, k tó r e b y  m ogły  
d ać  po w ó d  do jeg o  zastosow ania . Wł. Schoenaich.

F r .  H o u s s a y :  Leczenie b ieg u n ek  le tn ich  u dzieci wi­
nem czerw onem  w postaci p rzep łu k iw ań  k iszkow ych . (Arch. 
de med. des enf., N r  4, 1&08);

k - jW różnych  postac iach  o s trego  n ieży tu  żołądka i je l it  u dzieci 
stosuje au to r  p rzep łuk iw an ia  kiszkowe, używając wina czerw o­
nego , n iezbyt s tarego , po p o p rzedn iem  zago tow an iu ;  n a  każde  
p łukan ie  b ierze au to r  1  licr w ina ciepłego; przy  p łukan iu  zw raca 
uwagę, by  p łyn  miał w olny  odpływ  z k iszek  (najlepiej p rzez 
ru rk ę  rozdw ojoną  (h doub le  couran t) ;  z p o c zą tk u  s to su je  au to r  
po  3 litry, później po, f  d t ry  dziennie, d opók i  b ieg un ka  nie 
ąs tąp i  (do 15 dni z rzędu). W in o  m a  tu  m ieć  w pływ  przeciw- 
gn ilny  i w pływ ać n a  podnies ien ie  ogólnego s tanu  chorych. 
Z 6 op isanych  przez a u to ra  p rzy pad kó w  4 leczono przep łuk i-  
w aniam i pomyślnie ,  w 2 pozosta łych  o toczen ie  choiych  zanie­
chało  p rzep łuk iw ań  w sk u te k  d rg aw ek , jak ie  w ys tępo w ały  p o d ­
czas leczenia. A u to r  usilnie zbija zarzut, jakoby  d rg a w k i  w tych  
p rzyp adk ach  m iały  b yć  ob jaw em  za truc ia  w yskok iem  —  o ile 
bo w iem  s tosow ane je s t  is to tn ie  p łukan ie  (nie w lew anie) i wino 
po p rz ed n io  go tow ano , o za truc iu  w yskok iem  n iem a mowy.

IV. Jasiński.
R u o t t e :  Leczenie doszczętne p rzepuk liny  pachw ino­

wej n d z i e c i . de me'd. des enjants, N r  2, 1908).
A u to r  ope ro w ał  w ciągu ro ku  14 p rz y p ad k ó w  p rzepuk l iny  

pachw inow ej u  dzieci do lat' 3i? u 5 p rzed  rokiem , u 7 w w ieku  
od  1— u 2 —  do 3 lat; u  5 dzieci (z tych 3 poniżej 1 roku) 
p rzepuklina  była ob us tro nn a .  O b jaw y  uw ięznięcia  spostrzegał 
a u to r  d w u kro tn ie :  u  3- i 6-miesięcznego dziecka; n a w ró t  wi­
dział raz je d e n  (we wszystkich p rzy p adk ach  up ły ną ł  ro k  od  za­
b iegu) u d z iecka  2-letnieg*o, k tó rego  otoczenie n ie  umiało  zabez­
p iecz yć  o p a tru n k u  od  zamoczenia. A u to r  wnosi, że w iek dziecka 
n ie je s t  p rzeciw w skazaniem  do zabiegu, o ile dziecko po  zab iegu  
m a  zapew nioną  um ie ję tn ą  opiekę; ja k o  is to tn e  w skazania  do 
zabiegu poda je  au to r :  p rzepuk l iny  duże  i pow iększa jące  się stale, 
p rzepuk liny  z jed no czesn ym  w odn iak iem  jąd ra ,  przepukli ly , m a- 
ją c ę  .sk łonność  do uwięznięcia, p rzypadk i ob ust ronne j  p rz e p u ­
kliny. Wącław Jasiński.

F e r r a i s - W y s s :  O n aw ro tach  i n iby naw ro tach  pło­
nicy. (Jahrb. f .  Kinderh ., kw iecień ,  1908).

Z 5 opisanych przypadków , w 2 sp o s t rzegan o  n aw ró t  p o ­
zorny, w 3 prawdziwy. N aw ro tem  nazyw a au to r  oowtórzenie  się 
typo w ego  obrazu  choroby , już  w okres ie  dalek iego  zdrow ien ia ;  
n aw ró t  p o z o rn y  zaś w ystępu je  u chorych  p rzed  o k resem  z d ro ­
wienia i różni się*1 od  p ie rw o tn ego  obrazu  rodza jem  wysypki, 
po do bn e j  do odrow ej i częstem  zajęciem spojówek.

Jak  naw rót,  tak  i n ibynaw rót ,  na leżą  do rzeczy b a rd zo  rzad ­
kich. P rzyczyna w ystęp ow an ia  jes t  n ieznana, jed n i  przypuszczają  
p ew n ą  specyalną  nadw raż liw ość  us tro ju ,  lub u sp oso b ien ie  dzie­
dziczne, inni uzależniają n aw ro ty  od sam ozatrucia ,  jeszcze inni 
widzą przyczynę w now em  zakażeniu  z zew nątrz .  W każdym  
razie, dopók i sam zarazek płonicy je s t  n ieznany  i p rzyczyna 
n aw ro tu  n iew yjaśniona , rzeczą je s t  p ożądaną  w szystkie  pow ik łane  
p rzypadk i płonicy*możliwie odosabniać . T. Ńfagilnicki.

M. D a w i d o w i e ź :  0  płonicy urazow ej. (Jahrbuch f i i r  
Kindherheilk. Edganzungsheft., 1908).

Przypadki płonicy, w k tó ry ch  p u n k te m  wyjścia była  rana, 
nazyw a au to rk a  p łon icą  urazową. Postać  tę spostrzegano* 5-1 razy. 
W szys tk ie  p rzyp adk i  podzie lono  na trzy  g ru p y :  Do pierwszej 
zaliczono p rzy pad k i  p łon icy  p o  ranach  p rzy pad ko w y ch  lub opa­
rzen iach  (21 p rzypadków );  do  drug ie j  —  w  okres ie  p o p o ro d o ­
w ym  ( 1 1  p rzypadków );  do trzeciej —  w okres ie  p o o peracy jn ym  
(19 p rzypadków )?:Rozpoznanie  p łon icy  op ierano  na  typow ej wy­
sypce  z następczem  łuszczeniem i na  m alinow ym  języku; z p o ­
wikłań spos trzegano  często n ieznaczne zapalenie  gardła ,  rzadziej.
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lekkie  zajęcie  stawów  lub szm ery w sercu. Z apalenia  nerek  nie 
było ani razu. N a go jen ie  się ran  p łonica  u jem nego  w pływ u nie 
wywierała .  W e  wszystkich p rzyp adk ach  zejście  było pomyślne. 
W o g ó le  p łonicę  u razow ą uw aża a u to rk a  za ch o ro b ę  lekką.

D r 'Mogilnicki.
K r e d e l  0 płonicy p rz y ra n n e j  {Arch. / .  kl. Chir. T. 87, 

Z. IV). Podczas epidem ii p łon icy  w  H a n o w erze  spos trzega ł K. 
w swoim szpitalu bardzo  często w ybuch  płon icy  u dzieci po 
większych operacyach. W y sy p k a  zaczynała  się zwykle od  rany  
operacyjnej,  czas w ylęgania  wynosił 1—8 dni.  P łonica  w ys tępo ­
wała i p o  operacy ach  zupełnie  ja łow ych  i ja łow o się gojących. 
Z nam ienne  przy  tej p rzy ranne j  p łonicy  było bardzo  rzadkie  w y ­
s tęp o w an ie  zapalenia  gardła .  Z dzieci o perow anych  w szpitalu 
w ybuchła  p łon ica  u 4 '1 % , a z n ieoperow anych  tylko u 2 3% . 
T e  d an e  skłaniają  K. do  tw ierdzenia ,  że chodziło tu o zakażenie  
p łon icą  d rogą  ran y  operacy jnej.  Jeżeli tak  rzecz się ina w istocie, 
w tak im  razie  w czasie silnej epidem ii p łon icy  należałoby chyba 
w rócić  do  energicznej an tysep tyk i przy  operacyach  u dzieci K.

Z a l e n s k i :  Odczyn dwuazowy w chorobie surow iczej
(,Wraczebn. Gaz. N r  3 3 — 34 1908). O d czego właściwie zależy 
odczyn  dwuazowy, dotychczas z pew nością  nie wiadomo. W ię ­
kszość au to rów  szuka przyczyny w zakażeniu i mniema, że o d ­
czyn dw uazow y zależy od przen ikn ięc ia  d o  ustroi u n iek tó rych  
m ikrobów  (durowych, odrow ych ,  gruźliczych). P od łu g  zdania  au­
tora, przeczy tem u zapa tryw an iu  to, że o dczyn  dw uazow y wy­
stępuje  w chorob ie  surowiczej (Serum krankheit) .  A u to r  spos trze­
gał  82 p rzypadki choroby  surowiczej. W  61 choroba  p rzeb iega ła  
z gorączką, i z nich w 8 p rzypadkach  odczyn  dw uazow y był 
ba rdzo  w yb itny ; słabszy odczyn otrzym ał au to r  jeszcze w 6 p rzy­
pad kach .  2 p rzypadk i choroby  surowiczej,  najwybitniejsze, au tor  
p rzy tacza  w całości. N a pods taw ie  swoich spostrzeżeń dochodzi 
au to r  między innym i do nas tępujących  w niosków : 1) O dczyn  
dw uazow y w ystępu je  w ch o ro b ie  surowiczej, przebiegającej z p o d ­
n ies ioną  c iepłotą  i objaw ia  się tem  wybitniej, czem cięższą jes t  
choroba. 2) W  p rzypadkach  bez podnies ienia  c iepłoty  odczyn 
dw uazow y nie zdarza się wcale. 3) Odczyn dw uazow y nie może 
służyć za ob jaw  odróżnia jący  w rozpoznaw aniu  różniczkowem 
między  od rą  i ch o ro bą  surowiczą. 4) Składniki,  k tó re  dają  od ­
czyn dwuazowy, nie są p ro d u k tam i  rozkładu ciał bak te ry jnych ,  
ale p ow sta ją  z rozk ładu  tk anek  ustro ju . 5) Między hypoleuko- 
cytozą i odczynem  dw uazow ym  is tnieje  jak a ś  n iew yjaśniona j e ­
szcze rów noleg łość . D r L. Mańkowski.

F i n k e n s z t e j  n: P rzyczynek  do gruź licy  u dzieci
{Wraczebn. Gaz. N r  39 — 40 1908). A u to r  o p racow ał  m ate rya ł  
sekcyjny kliniki chorób  dziecięcych Prof. Czernow a w Kijowie. 
Zebra ł  on 410 sekcyj. O d se tek  gruźlicy  u dzieci do 1 ro ku  w y­
nosił 1 8 % ;  od 1— 5 lat — 3 2 ,6 % : od 5 — 10 lat —  3 5 ,6 % ; od 
10— 15 lat —  37,4%. Idąc ś ladem N ageliego odróżnia  a u to r  g r u ­
źlicę śm ierte lną  i n ie zagrażającą b ezpośredn io  śmiercią, a w tej 
znów  p o s tać  czynną, p ostępu jącą  i nieczynną, zanikową. Na 137 
p rzy p a d k ó w  gruźlicy  miał au to r  91 p rzy p adk ów  gruźlicy śm ie r­
telnej,  33 —  czynnej, 13 —  nieczynnej. Przy  bliższem badaniu  
przypadków 'g ruź licy  śm ierte lnej w pada ła  p rzedew szystk iem  w oczy 
sk łonność  do uogólnienia  się, t. j. do zajęcia naraz wielu narzą­
dów'; sk łonność  ta  tem  wybitniej w ystępowała, im dziecko było 
młodsze. Najczęściej zm iany  m ożna było zauważyć w płucach 
i gruczołach oskrzelowych. T u ta j  nasuw ała  się sp raw a  drogi, 
ja k ą  lasecznik gruźliczy dosta je  się do ustro ju  człowieka. A u to r  
zebrał z p iśm ienn ic tw a  53.536 przypadków' sekcyi dzieci, a  w tej 
liczbie było 10.574 p rzypadków  gruźlicy. W ś r ó d  tych 10.574 
p rzy pad kó w  gruźlicy było 191 przypadków ',  gdzie gruźlica 
ogran iczała  się tylko do  p rzew od u  p okarm ow ego .  Sam au tor  
spostrzegał ty lko  6 p rz y p a d k ó w  gruźlicy li ty lko  p rzew odu  p o ­
k a rm ow ego . A  zatem p rzew ód p o k a rm o w y  b y w a  s tosunkow o 
dość  rzadko  zaję ty. Ale osta tecznie  n ie  m ożna z tego jeszcze 
wnosić, że p rzew ód  po k a rm o w y  n ie  jest d rogą, k tó rą  lasecznik 
gruźliczy  dosta je  się do  ustro ju . B adania  Bartela  i Spielera  (wie­
deńsk i Zakład anatom ii pa to logicznej)  stwierdziły, że p łuca  są 
ty lko  miejscem  mniejszej odporności w ob ec  tego, że g ruczoły  
oskrzelow e są u dzieci da leko  mniej rozw nięte ,  niż gruczoły krez­
kowa. A u to r  obszernie  om aw ia  tę  sprawę, p rzy tacza  zdan ia  roz­
maitych  au torów , ale osta tecznie  nie dochodzi do okreś lonych  
w yników . —  Co się zaś tyczy tak  zwanej skrytej gruźlicy d o ­
rosłych, to  na  pods taw ie  dośw iadczeń  Bartela  i W eichselbaum a, 
H a rb i tza  i innych dochodzi a u to r  do wniosku, że nie m am y  ża­
d ny ch  dow odów , aby  gruźlica  dłużej niż 3 miesiące m og ła  roz­
w ijać się skrycie  i dla tego  ta  część teory i B ehringa  i Baum- 
g a r ten a  nie może być przyjęta .  D r L. Mańkowski.

E i c h h o f f :  Z akażenie  szczepienne {Deut. med. Wochs. 
N r 34 1908). A u to r  op isuje  p rzyp adek  zakażenia  się dziecka, c ie r ­
p iącego  n a  przew lek ły  w yprysk , ja d e m  szczepionki ospow ej za 
p oś re d n ic tw em  wspólnej kąpieli  ze szczepionem dzieckiem. Za­
każenie  znam ionow ało  się licznemi kros tam i szczep iennem i roz- 
sianemi, pow iększen iem  gruczołów' chłonnych, podn ies ien iem  cie­
płoty do 40° C. Spraw'a po  24 dn iach  trw'ania przy leczeniu 
ok ładam i z oc tan u  g linow ego ustąpiła. D r Skórczewski.

L. S i o r :  P rzyczynek  (lo leczenia k rz tu ś c a  euchm iuą . 
{Jahrb. f .  Kinderh., kwiecień, 1908). O d  czasu w prow adzen ia  
euch in iny  stosuje ją  a u to r  p rzy  leczeniu krztuśca. Przez 2 lata 
zalecał euch in inę  w 45 p rzypadkach ,  w 39 innych  p rzy p ad k ach  
p o d a jąc  inne  ś rodki.  W y n ik i  były  b a rdzo  dobre .  E u ch in in a  
działa tak  sam o sku teczn ie  ja k  inne  p rze tw o ry  chininy, n ap ad y  
kaszlu p o d  je j w pływ em  słabną, ilość ich zmniejsza się, w ym ioty  
zdarza ją  się rzadziej,  s inica ginie. D ługość  trw an ia  c ierp ien ia  
sk raca  się. E uch in ina ,  s tosow ana  w czopkach, n ie  w yw ołu je  p o ­
d rażn ien ia  kiszki stolcowej. Dzieci ch o re  o trzym yw ały  euchin inę
2 razy dziennie  po tyle dcg. na  daw kę ,  ile dziecko miało lat, 
lub —  m łodsze  niż rok, — po tyle ctg., ile dziecko miało m ie­
sięcy. W  czopkach daw ki nie zwiększono. E u ch in inę  p od aw ać  
m ożna przez czas dłuższy bez szkody  dla zdrowia. T. Mogilnicki.

F. C a r l  e s :  P rzy p ad ek  gruźliczego  zapa len ia  opon 
z pozornem wyleczeniem lub raczej zw olnieniem, t rw a ją -  
cem 11 miesięcy. {Archives de med. des enf., N r  2, 1908).

3-letnia dziewczynka, p rzy ję ta  do szpitala z ob jaw am i g ru ­
źliczego zapalenia  opon, k tó r e  trw ały  bez p o p raw y  w ciągu m ie ­
siąca, zapad ła  po  miesiącu n a  odrę, n ieco  później na krztusiec , 
pow ik łany  n ieźy tow em  zapaleniem  płuc. O b jaw y  m ózgow e po
3 m iesiącach zupełnie  ustąpiły ; s tosow ano  k i lk a k ro tn ie  nak łucie  
lę d ź w io w e ;—  płyn, da jący  począ tkow o w ybitny  obraz  limfocy- 
tozy, po  3 miesiącach zawierał już  n ieznaczną ilość białych 
ciałek, po  7 miesiącach by ł zupełnie  p raw id ło w y ; w płucach 
i g ruczołach oskrzelowych zm ian żadnych nie w ykry to .  O dczyn  
oczny C alm ettea  by ł do da tn i  w  7. miesiącu od  początku  choroby. 
W  c iągu  11-micsięcznej obserw acyi s tw ierdzano  pom im o  zupeł­
n ie  d o b rego  s tanu  dziecka tę tno  n ieodpow iedn io  częste w sto­
sunku  do  ciepłoty, oraz pew n e  zab u rzen ia  nerw ow e. A u to r  są ­
dzi, że w p rzyp adk u  tym  nie  nastąpiło  trw ałe  wyleczenie, lecz 
ty lko zwolnienie choroby . P od o b n y  p rzy p a d e k  opisał w r. 1901 
(Archives d.med. des enf.) Rocaz; zwolnienie  trw ało  w tym  p rzy ­
p ad k u  2 lata, na sekcyi sw ierdzono gruzełki. Wacław Jasiński.

N euro log ia .
G. M a r i n e s c o :  L eczen iep ląsaw icy S y d en h am a w strzy -  

k iw aiiiam i s ia rk a n u  m agnow ego  do k a n a łu  kręgow ego
(Sem. mid. N r  47. 1908). W  cz te rech  p rzy pad kach  ciężkiej pią- 
sawicy w strzykiw ał au to r  do kanału  k ręg o w e g o  po w ypuszczeniu  
odpow iednie j  ilości p łynu  m ózgow o-rdzen iow ego  3 — 5 cm 3 w o­
dn ego  2 5 %  rozczynu s ia rkanu  m ag n o w eg o ;  po jed n em , na j­
dalej dw óch  w strzyknięc iach  ustępow ały  objaw y najcięższej 
p ląsaw icy  po  k ilku dniach. W strzyk n ięc ia  d ru g ieg o  d o k o n y ­
wał au to r  po kilku  lub k ilkunas tu  dniach, jeśli po p ierw szem  
objawy pląsawicy nie znikały zupełnie. W  godz inę  lub dw ie po 
w strzyknięciu  ustępow ało  zwykle rzucanie  się chorego, a na  
drug i dzień czasami nie było żadneg o  ob jaw u chorobow ego. 
Zdarzało  się, że chorzy po  w strzyknięciu  narzekali na  b o le  głowy, 
bole  w lędźwiach i nogach, nudnośc i ,  a  dw a razy zjawiła się 
niewielka gorączka. W szys tk ie  te  pow ik łan ia  zwykle nazaju trz  
po wstrzyknięciu znikały. A u to r  zw raca  uwagę, że pow ik łan ia  te 
zależą od zanieczyszczenia p rze tw oru ,  używ anego  do  w strzyki-  
wań. Jeden  z au to rów  opisuje  po tak iem  w strzykn ięc iu  bezdech 
u sw ego chorego ;  bezdech  ten  je d n a k  k ró tk o  trwał. Rzadziej 
zjawiają się pow ikłania  po  tych  w strzyknięciach, o d k ą d  a u to r  
p rzed  s ia rkanem  m ag n ow ym  w strzykuje  sw ym  chorym  ch lo rek  
morfiny (001). A u to r  zamierza w przyszłości w strzyk iw ać  ro z ­
czyn s iarkanu  m agn ow eg o  izotoniczny, bo  może h yp e r to n ia  d o tąd  
s tosow anych  rozczynów  jes t  g łów ną  przyczyną pow ikłań. Stahr.

K n a u e r :  Prze łom  oczny (Pela) oraz rzad k ie  zab u ­
rzen ie  czucia w przebiegu wiądu rdzen ia  {Miinch. med. floch. 
N r 37 1908). Przełom oczny (crisis ophthalmica), objaw  rzadki,  
na jbardziej p rzypom ina  obraz, pow sta jący  p o d  w pływ em  dostan ia  
się do oka ciała obcego: silne zaczerw ienienie  i obrzęk  spo­
jówki, św ia t łow strę t,  ból do tyczący n ie ty lko  gałki ocznej, ale 
nieraz i okolicy  oczodołu  na  większej przes trzeni.  W  tym  sam ym 
p rzypadku  spostrzegał też au to r  szczególne zachow anie  się czucia; 
chora odczuwała m ianow icie  uc isk  lub szczypanie  goleni poniżej 
rzepki, jedynie  jako  uczucie zimna. D r M. Godlewski.
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Slosunek  psychiatry: do psychologii.

Napisał

Dr J a n  M azurkiewicz.

(Dokończenie).
^Spróbujmy na jp ie rw  b ad ać  w zajem ny związek p ie rw ias t­

ków  kom pleksu  A B C . . . ,  pom ijając K L M .. .  —  czyli nasze ciało. 
K ażde fizyczne badan ie  jćs t  właśnie tego rodzaju. Biała kula, u d e ­
rza jąca  o dzwon, w ywołuje  dźwięk. Biała kula staje się żółtą 
w świetlcfsodu, S e r w o n ą  w  świetle litu. T u ta j  p ie rw ias tk i  A B C . .. 
zdają się być  zależne ty lko od siebie, w ydają  się zaś niezależne 
od naszego ciała K L M ...  Ale jeżeli zażyjemy odpo w iedn ią  dawki) 
san ton iny ,  to biała ku la  s tan ie  sie także  żółtą. Jeżeli rozs taw im y 
nasze gałki oczne rozbieżnie ,  to  zobaczym y dw ie kule, jeżeli 
z am kniem y oczf z u p e łn ie ^ to  nie widzimy żadnej kuli,  jeśli p r z e ­
tn iem y nerw y  słuchowe, nie słyszymy dźwięku. Z atem  pierwiastki 
A B C . . .  pozostają w związku n ięty lko ze sbbą, ale i z p ie rw ias t­
kami K L M. . .  W  t e j  m i e r z e ,  i t y l k o  w  t e j  m i e r z e  n a z y - '  
w a m y  ABC. . .  w r a ż e n i a m i  i u w a ż a m y  A B C . . .  ^ a  p r z y ­
n a l e ż n e  d o  » J a « .  P i e r w i a s t k i  s ą  w r a ż e n i a m i  t y l k o  
w t e j  c z y n n o ś c i o w e j  z a l e ż n o ś c i ,  z a ś  w i n n y c h  c z y n ­
n o ś c i o w y c h  s t o s u n k a c h  t e b a m e  p i e r w i a s t k i  s ą  j e ­
d n o c z e ś n i e  p r z e d m i o t a m i  f i z y c z n y m i .

N iem a za tem  żadnej przepaści pom iędzy  św ia tem  fizy­
cznym, a psychicznym ; b a rw a  jes t p rzed m io tem  fizycznym, jeśli 
b adam y  jej zależność od  innych barw , 'od  ciepła, p rzes trzen i itp., 
je s t  zaś p rzedm io tem  psychologicznym , wrażeniem , jeśli b a d a m y  
jej zależność' od s ia tków ki i u k ładu  nerw ow ego .  R óżnym  zatem 
w o bu  dziedzinach jes t  n i e  p r z e d m i o t ,  ale k i e r u n e k  b a ­
d a n i a .

W n o sz ąc  z b ad an ia  obcych  ciał ludzi lub  zw ierząt o ich 
wrażeniach, a lbo  też o wpływie w łasnego ciała na nasze w ra ­
żenia, m u s im y 'sp o s t rzeże n ia  uzupełniać  a n a l o g i ą ,  k tó ra  jes t  
dla nas łatwiejszą i pewniejszą w dziedzin ie  fizycznej, niż psy ­
chicznej, ale zresztą żadnej is totnej różnicy  w obu  tych dziedzi­
nach n ie  wyk-azuje.

M a c h  ułatwia zobrazow anie  powyższych tw ierdzeń  w n a ­
s tępujący  sposób. Jeżeli leżę np. na  k anap ie  i zam ykam  p ra w e  
o k o , w tedy m ojem u lew em u o ku  przedstaw ia  się tak i obraz.- 
W  ram ce, u tw orzonej przez brwi, nos i wąs, p rzeds taw ia  się wi­
dzialna część m ego ciała i j eg o  otoczenia  (np. części podłogi, 
mojej biblioteki, części ó k n J j ,  M o j e  ciało różni się od innych 
ludzkjch ciał tem, że każde żywsze w yobrażen ie  ruchow e zaraz 
w odpow iedn i ruch  :Śię zamienia, że do tkn ięc ie  jego  wywołuje 
bardziej rażące  zmiany, aniseli do tkn ięc ie  innych ciał, a nad to  
tem , że m a js jc ia ło  widzę tylko częśaiowo i w szczególności bez 
głowy. Jeżeli spo s trzeg am  e lem ent A  w  po lu  widzenia  i badam  
jegfcs związek z d rug im  e lem en tem  B tego  sam ego pola, to  p rze­
chodzę z dziedziny fizyki do fizyologii lub psychologii , j e ż e l i  
B p r-z e c h  o dtół p r z e z  m o j ą  s k ó r ę .  — A na log icz ne  rozw a­
żania, jak  co do pola widzenia , p rzep row adz ić  m ożna i co do 
pól p ro jekcy jn ych  innych  zmysłów.

Jak przy badan iu  zachow ania się gazów dochodz im y przez 
ab s t raho w an ie  od zmian ciepłoty do p raw a  M a r i o t t e a ,  zaś 
przez  specyalne uw zględnien ie  zmian ciepłoty  do p raw a  G a y -  
L u S s a c a ,  przyczem przedm io t  naszego badan ia  pozosta je  za­
wsze t y m  s a m y m ,  ta b  sam o zajm ujem y się f i z y k ą  w naj- 

P zerszem  tego  słowa znaczeniu, dopóki b a d am y  związki w świecie 
zmysłowym, a b s t r a h u j ą c  z u p e ł n i e  o d  n a s z e g o  c i - a ł a , — 
zaś za jm ujem y się f i  z y o 1 o g  i ą z m y . s ł ó w  l u b  p s y c h o l o g i ą ,  
jeżeli b adam y  właśnie n a s z e  ciało i specyaln ie  n a s z  uk ład  
nerwowy.

NSiaze ciało je s t  częścią świata  zmysłowego, jak  każde inne 
ciało, zaś g ran ica  pom iędzy  ciałem a psychiką  je s t  ty lko p r a k ­
t y c z n a  i k o n w e n c y o n a l n a .  G atunkow e p o ję c ia : ciało i psy­
chika, m a te ry a  i energia ,  są  ty lko  sym bolam i, od k tó ry ch  nie 
m ożna więcej oczekiwać, aniżeli od  .symbolów algebraicznych, 
w ^ z c z e g ó ln ą śc i  zaś nie m ożna  .oczekiwać większego w yjaśn ie ­
nia i wytłómaczenia, aniżeli od s a m e g o  d o ś w i a d c z e n i a . — 
Z apatryw an ie  swoje s tw ierdza  M a c h  szczegółową analizą w ra­
żeń zmysłowych, mianowicie  wzrokowych i słuchowyph

Czas i p rzes trzeń  uw aża M a c h  również za nasze wrażenia, 
i wylfa#jje, że b ieg  czasu zw iązany , jesjt z naszą  zmysłowością 
i ją s t  n ieodłączny od proęesu  myślow ego, że k ró tk ie  ułamki 
cząa*i, np. ry tm  następującjswh po sobie tak tów  muzycznych, spo ­
s trzegam y bezpośredn io ,  i tylko dłuższe okresy  czasu musimy 
O ceniacĄuż zapom ocą w n io sk o w an ia ,  rozk łada jąc  je n a  owe

mniejsze, b ezp o śred n io  spos trzegane ułamki. R ównież  przes trzeń  
uw aża M a c h  za wrażenia ,  m ianow icie  w yp ływ ające  ze sfery r u ­
chowej (przy zmyślę  wzroku, p rzy  do tyku, przy zmianie  miejsca), 
a  więc należące do w rażeń  organicznych. Ale jak w p rocesach  
c ieplnych n ie  sądzim y z wrażeń bezpośrednich ,  ty lko zapom ocą 
te rm o m e tru ,  tak  sam o o fizycznym czasie i p rzes trzen i nie są­
dzimy z bezpo średn ich  w rażeń ,  tylko używ am y odpow iedn ich  
miar, o trzy m an ych  przez ściślejsze b ad a n ie  zależności fizycznych.

M a c h  uw aża za rzecz możliwą inw en taryzow ać  wrażenia  
i l o ś c i o w o  i ch a rak te ryzow ać  np. w rażen ia  op ty czne  w  ten  
s p o s ó b , że wartości charak te ry s ty k i  ilościowej b ęd ą  p rzed s ta ­
w ione jako  zależne od p rzes trzenne j i czasowej w spółrzędnej 
( teoórdynatJ)G  zaś pom iędzy  s s b ą  przez rów nan ia  wzoru: F
(A, B, C . . . )  = A .  W szelk ie  pytania ,  jak ie  p rzy tem  m o gą  być ra-  
cyonalnie  s taw iane  i m o gą  nas in teresow ać, po w inny  uw zglę­
dn iać  ty lko  różne  z m i e n n e  n i e z a l e ż n e  i różne  s t o s u n k i  
z a l e ż n o ś c i .  Is to ta  rzeczy, m ianow icie  s tosunk i czynnościowe, 
pozostaną  niezmidńione bez w zględu  n a  to, czy my wszystko, 
co je s t  dane ,  uw ażać będ z ie m y  za tre ść  świadomeś;ci, czy też 
częściowo lub całkow icie  za p rzed m io t  fizyczny. B iologicznem 
zadaniem  wiedzy je s t  d an ie  człowiekowi możliwie na jd o k ład n ie j­
szej oryentacyi. Inny  ideał nauki,  zdan iem  M a c h a ,  n ie  daje  się 
zrealizować i n iem a  sensu.

R easum ując  pow yższe  p rzeds taw ien ie  rozw o ju  zapa tryw ań  
psycholog icznych , należy stwierdzić , iż najdaw nie jszym  p o g ląd em  
był ten , k tó ry  w łaśnie  wywołał opóźnien ie  p rzyrodniczego  p o j ­
m ow ania  chorób  um ysłow ych, mianowicie  dualizm, p o jm u jąc y  
ciało i d uch a  jako  k a tego rye  n iew spółm ierne . Dualizm okazał 
się niety lko najdaw nie jszym , ale i na jpow szechnie jszym  i n a j­
trwalszym  pog lądem  psychologicznym , panu jącym  do dnia  dzi­
siejszego w śród  szerokich w a rs tw  społecznych. T ę  sw oją  t rw a ­
łość i rozpow szechnien ie  zawdzięcza pog ląd  dualis tyczny  tem u, 
iż je s t  w yn ik iem  in s ty n k to w eg o  uj człowieka poczucia  odrębnośc i 
i wyższości je g o  »Ja« w s to su n k u  do m ar tw eg o  i żyjącego o to ­
czenia, z w y ją tk iem  bliźnich.

Mpnizm, zarów no  m ateryal is tyczny, jak  i spirytualis tyczny, 
je s t  p ró b ą  ra tow an ia  jednośc i p rzyrody, je s t  rea k c y ą  przeciw ko 
ins ty nk tow em u  dualizmowi i m a  znaczenie ty lko h,i.s1,isryczne, 
gdyż o b a  monizmy, ja k o  zapa tryw an ia  sk ra jne  i n iedos ta teczn ie  
k rytyczne, nie o degra ły  w  dziejach psychologii wybitniejszej roli.

Rozwój w iedzy przyrodniczej i lekarskie j, wykazujący za­
leżność zjawisk psychicznych od  cielesnych, spo w o do w ał p o w s ta ­
nie tego  p o g ląd u  para lelis tycznego, k tó ry  panu je  w dzisiejszej 
psychologii fizyologicznej i doświadczalnej. W y n ik iem  tego  w k ro ­
czenia psychologii na  to ry  dośw iadczalne było  zdobycie  szeregu 
cennych faktów naukow ych ,  i większość w spółczesnych psychia­
trów  stanę ła  rów nięż  na  g ru nc ie  teory i paralelistycznej.

B ezpodstaw ność  tej teo ry i w ykazują  w os ta tn ich  dzies ią t­
kach lat A v e n a r i u s  i M a c h ,  k tó rzy  zgodnie  dow odzą, -że 
uzn aw any  i przez teo ryę  para le lis tyczną podział zjawisk na  p sy ­
chiczne i cielesne jes t wynikiem ins tynktu , mającym  znaczenie 
p rak tyczne  i. konw en cyo na lne ,  ale nie m a jący m  p od s taw  n au k o ­
wych. W  rozum ieniu  A v e n a r i u s a  i M a c h a  nauki fizyczne 
i p sycholog ia  zajm ują  się różnym i s tosunkam i tego  .samego p rzed ­
miotu, zaś »Ja« JeSt silniej związaną g ru p ą  e lem entów , k tó re  
z innem i g rup am i e lem en tów  związane są słabiej. S tąd  w ynik ło  
k o n sak w en tn e  odrzucenie  uznaw anej przez psycho log ię  pa ra le ­
listyczną introjekcyi, jak o  hypo tezy  b łędnej ,  w  sposób  b ezp od ­
s taw ny w kładającej do mózgu człowieka wrażenia ,  w yobrażen ia  
itp. W reszc ie  trzecim  p u n k tem , na  którym»j-pżnią się zasadniczo 
pog lądy  M a c h a  i A v e n a r i u s a  od pog ląd ów  panującej p sy ­
chologii paralelistycznej,  je.st oparc ie  się na  dośw iadczen iu  i ze­
pchnięc ie  do roli p odrzędne j  in trospekcyi ,  k tó ra  by ła  p u n k tem  
w yjścia  i p o d s taw ą  ro zu m ow ań  psychologów  paralelistycznych.

W szystk ie  te  r ó ż n i c t  k tó re  odda la ją  p o g ląd y  A v e n a r i u s a  
i M a c h a  od psychologii paralelistycznej, tem  sam em  zbliżają je  
do  w spółczesnych zap a tryw ań  prayrodoznaw czych , pozbaw iając  
psycholog ię  cha rak te ru  m etafizycznego i wcielając jej p rzedm io t  
do szeregu nauk  przyrodniczych.

Rozwój po jęć  psycholog icznych  cechuje  się zatem s topnio- 
wem, coraz większem odda lan iem  się od  p ie rw otnych  pojęć geo- 
cen trycznych .  Jak  kula  z i e m i a  ze ś rodow iska  św iatów  stała się 
d ro b n ą  p lanetą ,  g ra jącą  zn ikom ą rolę w o bec  wielkości uk ład ów  
słonecznych, tak  sam o zjawiska św iadom ości,  przec iw s taw iane  
począ tkow o w szystkim  innym  zjawiskom przy rodn iczym  we 
wszechświecie jako  zasadniczo niew spółm ierne , og ran iczone zo­

s ta ły  do . znikom ej roli je d n e j  z cech fizyologicz nj, ch uk ładu  n e r­
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w ow ego, której zrozum ienie  u trudnia! an tro p o cen try c zn y  ins tynkt 
człowieka. —

Bez względu na  to, w  jak im  k ie run ku  rozwijać się b ę d ą  
dalej pog lądy  psychologiczne, p sych ia trya  będzie  zawsze kroczyła 
tą  d rogą , na k tó rą  weszła od  czasów l f s q u i r o l a .  Psychia trya  
będzie  zawsze je d n ak o w o  bada ła  przyczyny, p rzeb ieg  i leczenie 
ch o ró b  umysłow ych przy p om o cy  spos trzegan ia  klinicznego, d o ­
św iadczenia  i m ik roskopu .

Ale ró w no cześn ie  trzeba  zaznaczyć, że nie je s t  rzeczą o b o ­
ję tną ,  czy lekarz -psychia tra  posiada  takie  lub inne  pog lądy  p sy ­
chologiczne. T e  poglądy n ie  mogą m u przeszkadzać  w rzeczo­
wej obserw acy i chorych, ale m ogą  go sp row adzać  na  b łędne  
drog i  przy tłómaczeniu sp os trzeganych  faktów za po m ocą  te r ­
m inów  abstrakcyjnych , wziętych jeszcze z psychologii scholasty- 
cznej, a po jm ow anych  nie rów now ażn ie  np. z sym bolam i a lge­
braicznymi, ale jako  c z y n n i k  r e a l n y ,  posiadający  p e w n ą  
s a m o d z i e l n o ś ć  i p e w n ą  s i ł ę  w ł a s n ą .

T a k  np.  Z i e h e n  opisuje  w swojej psychiatryi manię, m e ­
lancholię, hypochondryę ,  jak o  choroby  »afekcyjne«, w  k tórych 
na jw ybitn ie jsze  p i e r w o t n e  objawy po w sta ją  w » d z i e d z i n i e  
a f e k t ó w * ,  zaś inne  dziedziny mają u legać  zaburzen iom  n a ­
stępczo. Inną  znowuż g ru p ę  —  tępo ta  (stnpiditas), pom ieszanie  prze­
wlekłe (paranoi a chronica) —  nazyw a Z i e h e n  c h o r o b a m i  i n ­
t e l e k t  u a 1 n  e m i, k tó rych  głów ne objawy p ie rw otne  m ają p o w s ta ­
w ać w dziedzinie intelektualnej,  zaś w innych dziedzinach n a ­
stępczo. R ównież  przy na tręc tw ie  m yś low em  pie rw otn ie  m ają 
w ys tępow ać  w yobrażenia  n a trę tne ,  a p o tem  dopiero  niepokój.

Jak  dalece tłum aczenia  takie  są dowolne, o tem  świadczy to, 
że inni au to row ie  dow odzą tezy w p ro s t  przeciwnej,  np. iż w p o ­
mieszaniu przew lek łem  (paranota chronica) albo w na tręc tw ie  
m yś low em  p ie rw otne  są zaburzenia  a f e k c y jn e , zaś w tó rne  są 
zaburzen ia  in telektualne. W o b e c  n ie is tn ienia  w m ózgu  specyal- 
nego  siedliska afektów, o d ręb n eg o  od  siedliska in te ligencyi lub 
woli, ja sn ą  jes t rzeczą, że zarów no tw ierdzen ie  Z i e h  e n  a ,  jak  
i w ręcz o d w ro tn e  jego  przeciwników, je s t  jednakow o b ez p o d ­
s taw ne  i błędne.

N aw et ci psychiatrzy , którzy  p o s tępu ją  ostrożniej z ab- 
s t rakcyam i symbolicznemi, oznaczającemi p ew n e  s tany  psych i­
czne i w w yw odach  swoich opierają  się przedew szystk iem  na 
faktach klinicznych, przy  poszczególnych t lóm aczeniach je d n a k  
idą w u ta r te  ślady dawniejszej psychologii. 1 tak np. H o c h e  
m ów i o »wpływie afektów na po jm ow anie  zew nętrznych  zda­
rzeń*:, j a k  g d y b y  uznaw ał ten  wpływ  za rzecz s tw ierdzoną i n a ­
w et  nie przypuszczał,  że ta  sam a rea lna  przyczyna, k tó ra  w y­
wołuje afekt, może rów nocześn ie  i w s p ó ł r z ę d n i e  wywoływać 
gorsze  p o jm ow an ie  zdarzeń ; albo o b raku  »wewnętrznej ró w n o ­
wagi*: u  zwyrodniałych, jakkolw iek  jes tto  rów nież  dobrze  brak  
^zewnętrznej * rów no w ag i  w s to sun ku  danego  osobnika  do o to ­
czenia.

Dalszym p rzyk ładem  m oże  b yć  hypoteza W e r n i c k e g o
0 »ideach nadw artośc iow ych* . W e r n i c k e  twierdzi,  iż od p r a ­
w id łow ego  biegu św iadom ości wymagamy', aby w ar tośc iow ość  
w yobrażeń  była norm alną ,  i uważa, że »pojęcia« honoru , wsty- 
dliwości, czystości i t. p. są k ierow niczym i m otyw am i dla po ­
s tępow an ia  osób społecznie myślących. W y chodząc  z tego  zało­
żenia, p rzy jm uje  W e r n i c k e  is tn ienie  idei nadw artośc iow ych  
zarów no jeszcze w gran icach  zdrow ia  psychicznego, ja k  i w dzie­
dzin ie  c h o rób  umysłow ych. P o k rew n e  rozważania doprowadziły7 
L i e p m a n n a  w b roszurze  » i  b e r  Ideenfiucht* do wniosku, że g o ­
n itw a m yślow a różni się od  praw id łow ego  biegu myśli przede- 
wszyrs tk iem  brak iem  k ierowniczych »nadw yobrażeń«.

G d yb y  obaj ci autorowie, k tó rym  psych ia trya  zawdzięcza 
zresz tą  wiele cennych  i faktycznych zdobyczy, stali na  stanowisku 
A r e n a r i u s a  i M a c h a ,  m ianowicie  uważali w yobrażen ia  tylko 
za symbole, to  n ie  mogliby  przypisyw ać im n ie ty lko siły kie­
rowniczej lub nadw arlośc iow ej,  aie wogóle  żadnej siły, tak  samo, 
jak  jej p rzyp isyw ać  nie możem y sym bolom  m atem atyczn ym  albo 
li te rom  alfabetu. G dyby W e r n i c k e  i J . i e p m a n n  w ten spo­
sób byli zmuszeni do uznania  zawsze jednakie j  w artośc i sam ych 
wyobrażeń, w tak im  razie t łómaczenia  niejednakowej ich oceny 
przez różnych ludzi poszuk iw aćby  musieli nie w sferze abstrakcyi 
po jęciowych, ale w sferze tych rea lnych czynników, k tó re  ksz ta ł­
tu ją  s tosunek  d aneg o  o sobn ika  do otoczenia, a za tem  we w p ły ­
wach dziedzicznych i osobniczych, jak przeby te  choroby, zatrucia
1 t. p., k tó r e  działały na  układ  nerw ow y d a n e g o  osobnika, i w ta ­
kich w pływ ach otoczenia, jak szkoła, w ychowanie  i t. d.

Szereg przykładów, św iadczących o tem, że w ym ienione  
na  początku  tego odczytu  m niem an ie  wielu o pon iek ąd  metafi­
zycznym charak te rze  psychia try i  w pewnej m ierze jes t  is totnie  
do dn ia  dzisiejszego uzasadnione , m ożnaby  jeszcze znacznie

przedłużyć. T r e ś ć  p o d r ę c z n i k ó w  dzisiejszej psychia try i ,  nie  
wyłączając bynajm niej  najbardziej rozpow szechnionych ,  jak  np. 
K r  a p e l  i n a ,  zawiera jeszcze dużo metafizycznych naleciałości 
z dawniejszej psychologii scholastycznej. Ale p rzedm iot ,  k tó ry m  
się zajm ują psychia trzy  w swych klin ikach i zakładach, m ia n o ­
wicie chorzy i ich zboczenia, ten  p rzed m io t  nie posiada  c h a ra k ­
te ru  metafizycznego w najm niejszym naw et s topniu i b adan ie  
jego  klin iczne i ana tom iczne  dało w s to sunkow o k ró tk im  czasie 
rów nież  długi szereg  faktów, będących  pozy tyw nem i zdobyczam i 
nauki.

Należy wyrazić  nadzieję, że rozb ieżność  k ie ru nk ów , w j a ­
kich rozwijała się p sych ia trya  z jednej ,  a p an u jąc a  p sycho log ia  
z drug ie j  strony, ustanie ,  jeżeli dalszy rozwój psychologii pójdzie 
d ro g ą  przyrodniczą . —  N ie jed ne m u  pog ląd  ten może w y dać  się 
c iasnym  i obniżającym s tanow isko  cz łow ieka w p rzyrodz ie  do 
poziomu żyjącego m echanizmu. Godzą się z nim już je d n a k  
umysły  filozoficzne, jak  A v e n a r i u s a ,  ściśle przyrodnicze , jak  
M a c h a ,  gen ia ln ie  poetyck ie ,  ja k  W y s p i a ń s k i e g o ,  k tó ry  
w » W yzwoleniu* mówi o »prawie ciążenia myśli* i o tem że 
»jak jes t  m a tem atyk a  i s ta tyka  o b ro tów  i pędu  św iatów, a więc 
i naszego, ta k  jes t  m a tem a ty k a  i s ta tyka  myśli*.

Na tem  s tanowisku —  pom im o pew nych  n iek onsekw ency i  
tu i ów dzie  — stoi i w spółczesna  psychia trya . K iedy p og ląd  ten 
w całej je g o  rozciągłości p rzyswoi sobie także  i 'p sycho log ia  
współczesna, w ted y  dopiero  jej s tosunek  do psychia try i  będzie  
tak im , jakim z is toty rzeczy b yć  pow in ien  i jak im  je s t  s tosunek  
każdej fizyologii do patologii. Psychologia  p rzes tan ie  być  ucią- 
żliwem o barczen iem  dziedzicznem d la  psychia try i ,  a s tan ie  się 
jej in teg ra lnym  i n iezb ęd ny m  składnikiem.

Z wycieczki do uzdrow isk południowych,

u.

Prześliczną d ro g ę  z D ubrownika„(R aguzy) do  K o to ru  (Cat- 
ta ro ) ,  wzdłuż m alowniczego wybrzeża  D a lm ac y i ,  p rzebyliśm y 
n ies te ty  w nocy. Zaledwie się je d n a k  rozwidniło , uprzejm y 
k ap itan  o krę tu  polecił nas wszystk ich  obudzić  dzw onem  a la rm o­
wym, abyśm y mogli widzieć w spania ły  w jazd do  zatoki ko to r -  
skiej. T o  też w k ró tc e  zaroił się p o k ład  chciwymi w rażeń, tem - 
bardziej,  że m orze spokojne, jak jezioro, pozwoliło  dobrze  w y ­
począć po n ieco burzliwej p rzepraw ie  do  D ubrow nika .  O b jeżdża ­
liśmy właśnie  słynne »Punta  d ’Ostro«, skąd  dawniej posy łano  kule  
nie chcącym  się legi tym ować okrę tom , a dziś m ieszkańcy la tarn i 
morskiej i zakładu m e teoro log icznego  witają pow iew an iem  ch u ­
s tek  wjeżdżające do zatoki statki. P rzed  nami rozlewa się w spa­
niale »Bocche di Catlaro* , w rzynając  się na kształt  fiordu na 
29 k ilom etró w  w g tąb  lądu ; sk łada  się z k ilku  olbrzymich b a ­
senów, jakby  jezior, połączonych między sobą  ty lko wązkimi 
p rzesm ykam i. W yb rzeża  skaliste, dzikie, w dole p o k ry te  w ie­
cznie zieloną, b u jną  roślinnością , po  szczytach za ludn ione  przez 
fantazyę ludow ą nadludzkiem i postaciam i, leśnemi boginkam i,  
vilami, dziwożonami i t. d., wznoszą się wysoko nad  poziom m o ­
rza, osłaniając znakomicie  całą zatokę od burzliwych wiatrów. 
Pom iędzy palm am i, cyprysami, kak tusam i,  e rgaw anam i k ry ją  się 
białe w po łudn iow em  słońcu, czyste i w esołe  wioski, k tó rych  
lud, w tym  k ra ju  k rw aw y ch  dziejów i bom erow sk ich  iście b o ­
jów, rosły, o odw ażnem  sercu i śm iałem  obliczu, naw ykły  do 
wolności, myśli o niej bezustannie  i chętn ie  uc ieka  w góry  p rzed  
b ra n k ą  austryacką . Przew agę  s tanow ią  p raw os ław n i Serbow ie, 
nawykli od dziec iństw a d o  wiosła i broni,  n ieus traszen i żeglarze 
i n ieus traszeni n iegdyś  bojownicy. Często, gdy  lud no ść  m ęska  
baw iła  n a  dalekiej żeglarskiej w yprawie, kobie ty  i s ta rcy  chw y­
tali za b ro ń  i z poza do dziś, jak fortece, w yglądających  d o ­
mów, bronili się skutecznie  przeciw  n ied aw n ym  jeszcze (150 lat 
tem u) nap ado m  korsarsk im . D o tychczas  p rzech o w u je  się tu  jesz­
cze »pobra tym stw o«, a także p o d o b n o  w n ied os tępn ych  górach  
K ryw oszy  »vendetta« . »Tko se n e  osceti,  taj se ne  posveti«, 
k to  się nie mści,  n ie będzie zbawiony, tak  brzm i s tare  p rzysło­
wie Kotorczyków . 1 dziś ta  zatoka , o toczona zewsząd, po g ó ­
rach, silnymi fortami, tw orzy  jeden  z najlepszych p ortów  w o jen ­
nych, w k tó ry m  praw ie  stale stoją duże  k rążow nik i austryack ie .

Sta tek , przebyw szy d rug i  roz legły  basen  »baja di Teodo«> 
k tó rego  pobrzeże  jes t  p o d o b n o  najżyźniejsze w całym kra ju , 
zw raca  się ku pó łnocy  i przez  w ązką c ieśn inę  »Catane«, ongiś 
p od ob no  zam ykaną  łańcucham i,  w jeżdża majestatycznie, w śró d  
j ęk u  syreny dla w yw ołan ia  echa, do  właściwej zatoki kotorskiej .  
»Bóg, po  stworzeniu ziemi, unosił się nad  nią z w orkiem  zby­
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tecznych kamieni. Szatan  to spostrzegł, rozdar ł  worek, kam ie ­
nie, spadłszy  na  ziemię, u tw orzyły  za tok ę  kotorską« . T a k  mówi 
s tare  p o d an ie  ludowe. Cała za toka ,  o toczona  w ysokim i do 
1800 m. góram i, o tw a r ta  ty lko n a  po łud n ie  wązką cieśniną, 
tw orzy  widok, nie  dający  się z n iczem  p o rów nać .  Jedn o  z n a j­
silniejszych w rażeń  z całej podróży, a było ich w ie le , to  ta  ci­
cha, »bajecznie kolorowa* zatoka, o toczona p ionow em i skałami, 
zmieniającemi co chwila b a rw ę  w miarę^ k ie run ku  prom ien i 
słońca. Coś n iby  nasze M orskie  Oko, lub raczej Czarny Staw,
tylko wszystko większe, rozleglejsze i   cieplejsze. Bo chociaż
to po łow a listopada, u nas p o d o b n o  mrozy, tu ciepło, słonecznie, 
p ogodnie ,  jak  w ciepły letni p o ranek .  K lim a t  K o to ru  niewiele 
się różni od  k lim atu  Ajaccio na  K orsyce . I n ic dziwnego. O to ­
czone zewsząd w ysokiem i góram i, znakom icie  osłon ione  od w ia­
trów  lądowych i m orskich , a nag rzan e  w span ia łem  s łońcem  p o ­
łudnia , m og łoby  C a tta ro  znakomicie  służyć jak o  uzdrow isko, le­
piej z pew nośc ią  od  Abacyi, w  które j  tak  często w iejąca b o ra  
uniemożliwia nieraz pobyt.  B rak tu  n ies te ty  ękolei i b rak  hoteli 
m iędzynarodow ych , a zresztą miasto  czyste, wesołe i . . . .  tanie. 
T ru d n o  mi op isyw ać m n ós tw o  s tarych  zab y tk ó w , świadczących 
o krw aw ych  bo jach  i dz iw nych kolejach, jak ie  te  miejsca p rze ­
bywały. B rak  miejsca  nie pozwala mi rów nież  opisać wspaniałej,  
kutej w praw ie  pionowej skale d ro g i ,  wiodącej do g ran icy  
C zarnogóry  i jej srtolicy Cetinje. Dziś tu  znów groźne  chm ury  
g ro m adzą  się na szczytach gór,  w idać b iałe  fezy i drogi,  przez 
wojsko strzeż'one, a  w czasie naszego p o b y tu  opow iadano  p o ­
wszechnie  o uk ry ty ch  w górach  a rm a tach  Czarnogórców . Czasy 
się jed n a k  uspokoją,  a w tedy nasza publiczność  p ow in na  tutaj 
s tu k ać  zd row ia  i wypoczynku, bo  taĘ jD u b ro w n ik ,  jak  i Kotor,  
jak  wreszcie i m n ós tw o  w ysepek ,  rozs ianych  wzdłuż całego wy- 
brżeża  da lm atyńsk iego ,  ani co do p iękności,  ani k lim atu  nie 
u s tępu ją  francuskie j ,  lub  włoskiej R irierze , a b ędąc  tu taj,  m a  
się tę  korzyść, że je s t  się między n a ro d em  pobra tym czym .

K ortu ,  je d n a  z najp iękniejszych wysp a rch ipe lagu  jońsk iego , 
s łyn na  z p iękn ego  Achillejonu, n iegd yś  u lub io neg o  zam ku  cesa­
rzowej Elżbiety , leży po d  40° południow ej szerokości. T o  też r o ­
ślinność  tu  p raw ie  t rop ika lna .  K ak tusy ,  aloesy, d rzew a m igdałow e, 
figowej dak ty le ,  oliwki, b an an y  tw orzą  tu  całe gaje. W idzieliśm y 
tu  róże i pow oje  kw itnące , pom arańcze ,  o b syp ane  zło tym ow o­
cem , a chociaż to  lis topad, ciepło, i e  wieczortem chodzi się bez 
okrycia. Ś n iegu  tu ta j  nie  znają, za ledw ie  go widzą zdała na  
szczytach g ó r  a lbańskich. W  najsroższe zimy (1855 r.) ciepło ta  
schodzi zaledwie do  2 '6° poniżej zera. Ś red n ia  c iep ło ta  roczna 
wynosi |7 /7 °  C., jes t więc wyższa, niż m o żn ab y  się spodziewać 
po szerokości geograficznej. W  styczniu, na jz im nie jszym  miesiącu, 
wynosi c iepłota  ś red n ia  10 '30., w sierpn iu  26'0° CA W  czasie j e ­
d enas to le tn iego  spos trzegan ia  ani razu nie zauw ażono  ciepło ty  
poniżej zera, g d y  rów nocześn ie  w Pa tras ,  A tenach, Sm yrn ie  scho­
dziła o na  do —  7#! Jes t w ięc to  typow y k lim at m orsk i z małemi 
różn icam i lata i zimy, k tó ry b y  m ożna p o ró w n ać  z k lim atem  Ma- 
dery . Kurzu, tak  dokuczliw ego  w Nicei,  nie ma.

P rzybyw a tu  jeszcze niewielu chorych ; najczęściej za trzy­
mu j ą  się tu taj przejściowo w pow roc ie  z Kairo. P o w od em  tego 
m ałego  ruchu  chorych  je s t  m oże p rze sad n a  obaw a p rzed  m orzem , 
gdyż najbliższym p o r te m  jes t  o 9  godzin  jazdy  odległe  Brindisi. 
Z T ry e s tu  jedzie się 40  godzin.

N a to m ias t  p rzybyw a tu wielu tu ry s tó w  dla znakom itych  
p o low ań  w n iedalekich  górach  albańskich , dla sp o r tu  o k rę to ­
w ego  i rybołostw a. Jes t  tu  znakom icie  u rządzony  hotel (d’Angle- 
te rre) ,  obok  tego  m nós tw o  willi za m ias tem  do wynajęcia. Mia­
sto K orfu  czyste, jasne  i wesołe, m a  w łasny wodociąg.

W ś r ó d  ludności tutejszej p a nu je  gruźlica  i to  w dość  zna­
cznym stopniu. Z im nica w dalszych częściach w yspy  często się 
pojaw ia , w mieście K orfu  na tom ias t  p raw ie  n ieznana. D u r  tutaj 
n ieznany , p łon ica  p o jaw ia  się w yją tkow o.

L ekarze  tutejs i przygotowali na m  milą n iespodziankę, po ­
witawszy nas bow iem  zaraz po przybyc iu  na  okręcie, zaprosili 
n a  bal, n a  naszą cześć;' w ydany , w  salach k a sy n a  miejskiego, 
gdzie  mieliśm y spo so b no ść  poznać  tutejszą inteligencyę. N a  drug i 
dzień byliśm y obecni n a  uroczystej p rocesy i św. Sp irydiona, p a ­
tro n a  wyspy, gdzie  nasze p an ie  zachw ycały  się ba rw n y m i i bo ­
ga tym i s tro jam i tu te jszego ludu. Zwiedzaliśmy Achillejon, terasę , 
zw aną  Canona, z w spania łym  w idokiem  n a  m orze i w yspę  Uli­
ssesa, sk ro m n y  pałacyk  królewski »Mon repos* z p ięk ny m  og ro ­
d e m  i inne osobliwości miasta. Z żalem opuszczaliśmy p ięk ną  
wyspę, tem bardzie j ,  że czekała nas d ługa , bo  36 godz in  t rw a ­
jąca  p rzep raw a  na  Maltę.

D r St. Lewicki.

Wiadomości zawodow e i ogółno-lekarskie.

M ed y cy n a  spo łeczna . E p idem io lo g ia .  S ta ty s ty k a .  

Badania* bakteryologiczue w celach rozpoznawczych
zarządzane  były w Galicyi z u rzędu  dotychczas ty lko w czasie 
cholery. O becn ie  zarządziło N am ies tn ic tw o  n a  po ds taw ie  u p o ­
w ażnien ia  m in is te rs tw a  sp raw  wewn.,  że lekarze urzędowi i le­
karze  p ryw atn i ,  de legow ani do zwalczania epidem ii,  m ogą  celem 
ustalenia  rozpoznania  przesy łać  p ró bk i  do b ad an ia  b ak te ryo lo -  
g icznego na  koszt rządu  do  zakładu higieny uniw. w e L w ow ie  
(P iekarska  52) bez w zg lędu  n a  rodzaj ch o rob y  zakaźnej (Kur. 
Iw. 575).

Do ogólnego obrotu w aptekach dopuściło  austr. m ini­
s te rs tw o  sp raw  wewn. p rze tw ory  apt. J a h r a  z K rak ow a: Pittn- 
lae solventes comp. i (tylko n a  p rzep is  lekarski) Syrtipus vale- 
ricno-brotuatus coonp. (Tyg. lek. 50).

Strejk lekarzy. P o d  tym  ty tu łem  ogłosił Prof. D r  Maks 
F lesch  uw agi w piśmie n iem ieck iem , w ychodzącem  w F r a n k ­
furcie n. M . , »Das freie W ort«  (num er  g ru d n io w y  1908) n a  t e ­
mat, czy lekarze m ają  p raw o  do s tre jkow ania .  Ń ą pierwszy rzu t  
oka, —  pow iada  autor ,  —  w ydaw ałoby  się, że nie m o żna  leka­
rzom  odm ów ić  tego  praw a, zważywszy, że lekarzy u s ta w o d aw ­
stwo p o d d a je  p rzep isom  przem ysłow ym . A przecież nie m ożna 
p a trzeć  na  lekarza z tego  sam ego p u n k tu  widzenia , co na  ro ­
bo tn ika  na jem nego. Bo nim  ślusarz —  tak  wywodzi au to r  —  zo­
stan ie  dziennie za rab ia jącym  robo tn ik iem , to  u trzym uje  się z p ry ­
w atnych  funduszów, a obowiązki m a  wyłącznie  w obec  swych 
nauczycieli. T y m czasem  na  ksz ta łcenie  lekarza łoży państwo. 
Mniej łoży p ańs tw o( na wykształcenie  sędziów, nauczycieli, swych 
u rzędn ików  adm in is tracy jn ych ,  a  je d n ak  nie przyznaje im p raw a  do 
strejku. Najwięcej p ańs tw o  w ydaje  na wydziały lekarskie . M ate­
ryał kliniczny, chorzy, na  k tó rych  się uczy a d e p t  sztuki le k a r ­
skiej, to obyw ate le  państw a ,  z lekarzem  ró w n o u p ra w n iem  Au­
to r  podnosi ,  że p ań s tw o  zabran ia  s t re jk ow an ia  w tak ich  insty- 
tucyach , j a k  poczta  i koleje, bo  s tre jk  w tych gałęziach p racy  
ludzkiej naraża  na  ciężki szw ank całe społeczeństwo. A przecie 
szkody społeczne, w yn ikn ąć  m ogące  z s t re jk u  lekarzy, m o g ą  być  
s to k ro ć  większe. R ozum ow aniu  tem u  mógłby^jetoś zarzucić, zda­
n iem  autora ,  t y l k o  t o , ’żę inna  rzecz lekarz, a in na  urzędnik, 
bo urzędnikow i d e k re t  n o m in acy jny  zapew nia  byt. Z tegoby ,  
w edle  au tora ,  w ynikało  ty lko to, że należałoby lekarzom, rów nie  
jak u rzędn ik om  zapew nić  byt, a n i e ,  że lekarzowi wolno s tre j-  
kować. A u to r  zarzuca też s tanowi lekarsk iem u, że do m ag a  się 
d la |($siebie w yją tkow ych  p raw , bo  z jednej s t ro n y  p ra w a  do  
stre jku , a z d rugie j w zbro n ien ia  pa r taczom  lekarsk im  w y k o n y ­
w ania p rak ty k i  lekaYskiej. —  Z daniem  naszem  b łę d n e  są zap a ­
tryw an ia  Prof. F lescha  (p raw d o p o d o b n ie  nie lekarza), bo zaró ­
wno jak  ślusarz, tak  i s łuchacz m ed ycy ny  utrzym uje  się w cza­
sie d rog ich  s tudyów , w czasie k tó ry ch  j u ż  naraża  swe zdrow ie  
i życie, ty lko  z p ry w a tny ch  sivych funduszów, z tą  wielką róż­
nicą, że w ydaje  s to k ro ć  więcej, niż ślusarz, że zanim zacznie 
s tu dy ow ać  m edycynę ,  musi ukończyć g im nazyum . co m u zabie ra  
osiem lat życia i że najm nie j sześć lat musi spędzić  n a  u n iw e r­
sytecie, n im  przy  wysilonej p racy  uzysjca d o k to ra t ;  na tom ias t  
rzem ieś ln ik  te rm in u je  przez 3 —  4 la t najwyżej i często już 
w te rm in ie  'zarabia. D o b ry  rzem ieś ln ik  zawsze dziś znajdzie za­
jęcie, a d o b ry  lekarz  z d o k to ra te m  w kieszeni dop ie ro  nie  wie, 
co z sobą  począć. G ołosłowne je s t  także  tw ierdzen ie  au tora ,  że 
najwięcej łoży  pańs tw o  n a  s tudya  lekarskie . R ów nie  dużo łoży 
i na  s tudya  techniczne, ag ronom iczne  lub w e terynary jne ,  a n ik t  
techn ikom , w ete ryn a rzo m  lub ag ro n o m o m  nie o d m aw ia  p raw a  
do  s tre jku . P raw da ,  że pańs tw o  zabran ia  s t re jko w ać  "kolejarzom, 
poczciarzom, sędziom i t. d., ale czyż k tó ryko lw iek  z tych  zawo­
dów , przyciśn ię ty  nędzą, m im o to n ie  chw yta  się s t re jku  w  os ta ­
teczności ? P raw a n ik t nie  daje, p raw o  trzeb a  uzyskać. Otóż 
i lekarze, zmuszeni do strejku, b ę d ą  strejkowali ,  a p raw o  do 
s t re jko w an ia  uzyskają, jeśli b ęd ą  mieli po tem u  siłę, jeśli b ę d ą  
zorganizowani. W  Niemczech tw orzą  lekarze zw artą  i m o cną  or- 
gan izacyę  i obecnie  szykują się do walki z kasam i chorych 
w  Kolonii i oto dlaczego zaczynają się n iek tórzy  publicyści n ie­
mieccy  in teresow ać py tan iem , czy lekarze mają p raw o  do stre jku, 
czy nie. Przy uk ładan iu  ustaw  o kasach  chorych, k tó re  całym 
ciężarem oparły  się na  b a rk ach  lekarzy, n ik t  się na  nich nie 
oglądał, ani ich o zdanie  nie pytał, dop ie ro  dziś zaczyna się spo ­
łeczeństw o liczyć z lekarzami, k iedy  w obron ie  zagrożonych  
sw ych in teresów  utworzyli silną i p ew n ą  siebie organizacyę.

Stahr.



L ek a rze  fab ryczn i  są zdaniem  p ism a »Zycie robotnicze* 
»grozą, wiszącą n ad  robo tn ik iem  polskim *, na  rów ni z m a js t rem ; 
od  w yn iku  badan ia  przez lekarza  fabrycznego  zależy bow iem  
przyjęcie do  p racy ;  następnie ,  nad  s tanem  robo tn ik a  rozciągnięta  
jes t n ieus ta jąca  czujność i p rzy  najm nie jszem  uszkodzeniu, często 
d la  niego sam ego n iedos trzegalnem , nas tępu je  w ydalen ie  p o d  
pozo rem  b ra k u  pracy. Zaradzić  tem u mogą, zdaniem  »Życia ro- 
botn .c  ty lko  związki zaw odow e; d e k a rz e  związkowi kontro low aliby  
fabrycznych, pow strzym ując  tym spo sob em  od zbytniej wzglę­
dności dla in teresów  fabrykanta* . T y ch  kilka zdań, przytoczo­
n ych  przez »ICulturę polską« (Nr 12) je s t  sm u tn ą  ilustracyą  p o ­
jęć, jakie  widocznie  w oświeceńszych naw et kolach robotn iczych  
p a n u ją  o lekarzach, ich roli w  społeczeństwie  i hum anita rnych  
zadaniach  naszego zawodu, a zarazem uzasadniają naocznie  słusz­
ność  uw ag, w ypow iadanych  w sp raw ie  pom ocy lekarskie j dla 
ro b o tn ik ó w  fabrycznych  przez koła, za jm ujące się w K róles tw ie 
m edy cy na  społeczną. Dziwna rzecz tylko, że »K ultura  polska* 
n ie zaopatrzy ła  sw ego przytoczenia  w żaden kom entarz .  R.

B iu ra  porady  dla m a tek  i > K ropla  mleka* w płynęły  
we F rancy i  w ybitn ie  na zm nie jszenie  się śmierte lności w śród  
n iem owląt,  jak  dow odzą d ane  p rzeds taw io ne  przez Q u e s s e t a  
A kadem ii lekarskiej w Paryżu (8 XII, 1908). I tak  n. p. od zało­
żenia b iu r  spad ła  śm ierte lność  n iem ow lą t w Sain t-Pol-sur-M er 
z 288°/o0 na  184, w T o u rco in g  ze 177 na 122, w A vesnes z 207 
na  117, w S a u m u r  ze 157 na  99 i t. d. R.

Ćwiczenia wojskowe lekarzy  kąpielowych. Związek 
austr. Izb lekarskich  uchwalił na w niosek  czeskiej Izby lek a r­
skiej zwrócić się z p ro śb ą  do  rządu, by nie pow oływ ał lekarzy 
kąp ie low ych  na ćwiczenia w sezonie kąpielowym . L ekarze  ci 
narażeni są przez to  na  wielkie szkody i k łopoty , a uzyskanie  
odroczen ia  te rm inu  ćwiczeń byw a bardzo  trudne ,  izby p o w o ­
łu ją  się w swej p rośb ie  na  to, że innym  zawodom, jak go sp o ­
darzom  rolnym, przyznano  p o d o b n e  ulgi ze w zględów  ek o no m i­
cznych. Stahr.

Zw iązek  państw ow y au s try ack ich  o rgan izacy i  l e k a r ­
skich odby ł nadzw yczajne  Zgrom adzen ie  de lega tów  w dniu 
29. i 30. l is topada b. r. w lokalu wiedeńskiej Izby lek. po d  prze­
w o d n ic tw em  w iceprezesa D ra  G r u s s a .  Ze względu na  d o n io ­
słość obrad ,  k tó ry ch  g łów nym  p rzedm io tem  b y ła  now a us taw a 
o ubezpieczeniu  społecznem , wysłały swych przedstaw icieli  p ra ­
wie w szystkie  o rgan izacye lekarskie . K u ogólnem u zadow olen iu  
przybyli też dwaj oficyalni p rzeds taw icie le  lekarzy czeskich, złą­
czonych obecnie  w  silną organ izacyę , a  pierwszy raz wzięli 
udział w zg rom adzen iu  także  lekarze polscy przez sw ego  p rzed ­
stawiciela, prezesa  »Żwiązku lekarzy*, R ad cę  D w o ru  Prof. W i -  
c h e r k i e w i c z a ,  k tó ry  jak o  um yślnie  zaproszony  gość b ra ł  
udział w zgrom adzeniu.

M am y nadzie ję ,  że n a  najbliższe W a ln e  Z grom adzenie  
Związku pańs tw ow ego  wyszlemy już w zastępstw ie  nie g o ­
ścia, ale d e leg a tó w ,  bo w ierzym y, że organizacya  nasza pó j­
dzie p rę d k o  naprzód. Przys tąp ien ie  zaś nasze do cen tra lnego  
Związku nie będzie  połączone dla naszej młodej organizacyi 
z żadnymi nadzwyczajnymi ciężarami. Związek nasz k ra jow y  b ę ­
dzie opłacał po 2 k o ro ny  rocznie od każdego  sw ego członka do 
kasy  Związku państw ow ego. W y d a te k  zatem dro bn y ,  a korzyści 
będziem y mieli olbrzymie, b o  każdy  z ko legów  przyzna, że czego 
d o k o n ać  zdołam y przy p om ocy  organizacyi państw ow ej,  tego nie  
uzyszczemy tak  ła two, jako  o rgan izacya krajowa. A więc jeszcze 
raz  w z y w a m y  u s i l n i e  k o l e g ó w ,  aby  w dobrze  zrozum ia­
n ym  w łasnym  interesie  c o r y c h l e j  z o b o w i ą z a n i a  p o d p i ­
s y w a l i  i do W ydzia łu  Związku k ra jow ego  (dawnej »Samopo- 
mocy*) odsyłali . W szyscy  koledzy  w calem  państw ie  stanęli już 
w  szeregu  i idą zw artą  ławą, ram ię  przy  ram ieniu, Czech obok  
Niemca, rzuciwszy w walce o by t na b ok  sw ary  n a ro d o w o ­
ściowe; nas jeszcze b raku je  i p rzykro  uderzać m usi obcych, p a ­
trzących  na  zorganizow ane szeregi, nasza n ieobecność .  1  y 1 k o 
z t e j  p r z y c z y n y ,  ż e  n i e  m a m y  d o t ą d  s i l n e j  o r g a n i ­
z a c y i ,  m o g ł o  s i ę  z d a r z y ć ,  i ż s i ę  z n a l a z ł  k o l e g a  (?), 
k t ó r y  m i m o  o s t r z e ż e n i a  I z b y  p r z y j ą ł  o b e c n i e  p o ­
s a d ę  l e k a r z a  k o l e j o w e g o ,  llodie nulu, cras tibi!

Jako re fe ren t  nowej us taw y  o ubezpieczeniu przem awiał na 
zgrom adzen iu  D r  P i c k .  R efera t  jego  uchwaliło zgrom adzen ie  
w y d ru ko w ać  i rozesłać kolegom , by się zapoznali g ru n to w n ie  
z tą  tak  blizko ogó ł nasz obchodzącą  sprawą. Dr R o t h e n -  
s p i e l e r  m ów ił o ustawie  o chorobach  zakaźnych, wniesionej 
p rzez  rząd  do Izby pan ów  i na  różne jej w ady  zwrócił uw agę  
obecnych  posłów, ko legów  D ra  K in d e r in an n a  i D ra  Michla. 
Związek p ań s tw o w y  d o m ag a  się, b y  pańs tw o  było obow iązane 
do  zaopatrzenia  rodziny k a ż d e g o  lekarza, k tó ry by  zm arł  z za-
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każenia, zmuszony leczyć k tó rąko lw iek  z chorób  zakaźnych, p o d ­
legających obow iązkow i donoszenia .  Z grom adzen ie  d e lega tów  
rozstrząsało szczegółowo sp raw ę  bo jko tu  i zgodziło się na  uchwały  
wiecu Izb lek. w Pradze, A u to no m ia  poszczególnych organizacyi 
co do  ogłaszania b o jko tu  została o ty le  ograniczoną, że ty lko 
te  bojkoty  mają obowiązywać nadal wszystkie organizacye, k tó r e  
P rezydyum  Związku p ań s tw o w ego  przyjmie do  w iadom ośc i i za­
twierdzi.  D opóki dan a  organizacya  nie uzyska ap ro b a ty  P rezy-  
dy um  Związku na  bo jko t ,  d o pó ty  może ogłaszać ty lko ostrzeże­
nia, przyczem  rów nocześn ie  pow inno  być zaznaczone, że się do 
P rezydyum  o uznanie  bo jko tu  odniesiono. W szys tk ie  ostrzeżenia  
należy przesyłać P rezydyum  Związku pań s tw o w eg o ,  k tó re m u  
rów nocześn ie  po lecono  p os ta rać  się o to, by  w  p ism ach  zaw o ­
dow ych były o d tąd  pomieszczane tablice  z n ag łów kiem  »Ca- 
vete« na w zór tablic, ogłaszanych przez Związek lipski. U chw a­
lono dalej s tworzenie  funduszu im. D ra  F ry d e ry k a  Janeczka, 
przedw cześnie  zgasłego p ierwszego o rg an iza to ra  lekarzy au s t ry a ­
ckich. Odsetk i z tego funduszu  po b ie rać  b ęd ą  dzieci zm arłego  
D ra  Janeczka  aż do swej pe łnole tności,  a później służyć mają 
na w sparc ia  dla ow ych lekarzy i ich rodzin , k tórzy  się szcze­
gólnie  zasłużyli około d o b ra  ogółu  lekarzy. Z now ych w yborów  
wyszło nas tępu jące  Prezydyum : D r A dolf  G r u s s  z W iedn ia ,  
p rzew odniczący , Dr R o d e ry k  K o r a l e w s k i  z H en n ersdo rfu ,
I. w icep rezyd en t ,  D r  L u d w ik  S k o r s c h e b a n  z W iedn ia ,  II. 
wiceprezydent.  —  Jak  więc widzimy, Związek cen tra lny  p racu je  
z wytężeniem, troskliwie zabiegając, b y  uzyskać ja k  najw ięcej 
korzyści dla  ogółu. Pamiętajmy, że w  jednośc i  siła! Stahr.

Stan epidemii w (liilieyi. W  czasie od  6 . do  12. XII. b. r.
donies iono  o now ych  przypadkach  d u r u  p l a m i s t e g o  w pow. 
B ohorodczany  (Mołotków 16), B rody  (Gaje ad  D ubie  6), Brze- 
żany (C horobrów  3), Buczacz (Bertniki 3), Jaw orów  (K obylnica  
ru sk a  1 ), L isko  (L utow iska  1 , zachorow ał lekarz"okręgow v D r R a ­
wski, d e leg o w a n y * jak o  lekarz  ep idem iczny  do zwalczania d u ru  
p lam is tego  w  Smolniku), Peczen iżyn  (K osm acz 2), S tryj (Kozio- 
wa 1), Z borów  (Daniłowce 9). D r T.

Z ruclm ln d i io ś e i  w Krakow ie . O d 6 . do 12. XII. 1908 
urodziło się dzieci żywo 48, nieżywo 1; zmarło  osób 5 7 '(w  tem  
obcych 24), z nich z gruźlicy 9 (4), zapalenia p łuc  9 (1), b łonicy  3 
(2), p łon icy  1  (— ), odry  1  (— ), d u ru  brzusznego  2 (1 ). X.

Choroby zak aźn e  w K rakow ie . O d 6 . do 12. XII. 1908
zgłoszono p rzyp adk ów : błonicy  7 f  3 (w tem  obcych 4 f  2),
krz tuśca  3, płonicy 4 f  L ( L  f  — ), o d ry  69  f  1 (3 f  — ), d u ru  
b rzusznego  4 f  2 (3 y 1). D r Sch.

Choroby zakaźne  we Lwowie. O d 6 . do 12. XII. 1908 
zgłoszono p rzy pad kó w : b łon icy  5 f  — ( w t e m  obcych  4 y —■), 
k rz tu śca  — , p łonicy  43 f  1 (2 f  — ), od ry  2 (1), d u ru  b rz u ­
sznego 1  |  1  (1 f  — ), czerw onki — , gorączki po łogow ej 1  f  1 .

Dr Legeżyński.
Cholera w Rosyi. O d 9. do  15. XI. b. r. zaszło w całej

Rosyi w ed ług  danych  urzędow ych nowych p rzy p ad k ó w  217
(f  90). O d począ tku  epidemii do 15. XI. chorow ało  na  cholerę  
w całej Rosyi 17,731 osób, zmarło  8,288. Ii.

f  Dr Józef Barzycki.
Wspomnienie pośmiertne.

S. p. D r Józef Barzycki urodził się w K rak ow ie  w r. 1841 
dnia 14. kwietnia. Ojciec je g o  służył w milicyi W o ln eg o  Mia­
sta. Szkoły i un iw ersy te t  ukończył ś. p. Józef Barzycki w  m ie ­
ście rodzinnem , a dyp lom  d o k to ra  m edy cyn y  o trzym ał d. 2 1 . 
czerw ca 1866. Przez dw a n as tępn e  lata by ł sekund ary uszem  
w szpitalu św. Ł azarza  w  K rakowie, a w r. 1866 w stąpi ł do 
służby rządowej i jako  lekarz pow ia tow y  został p rzen iesiony  do 
B ohorodczan ,  gdzie  pozostawał p rzez  3 lata, n as tę p n ie  do Zba­
raża, gdzie p raco u  ał przez lat 7, a wreszcie w r. 1878 do  Rze­
szowa- T u  działał na s tanow isku  lekarza pow ia to w eg o  aż do  r. 
1896, w k tó ry m  przen iesiony  został jako  k ra jow y  inspek to r  
san i ta rny  do N am ies tn ic tw a  we Lwow ie. W  r. 1907 przeszedł 
na  e m ery tu rę  z ty tu łem  rad cy  rządu  i przen iósł  się na  stałe do 
Rzeszowa. Nie spoczął jednakow oż , ale  poświęcił ^się ba lneologii 
i z ram ien ia  A kadem ii U miejętności objął obowiązki lekarza 
zdro jow ego w Szczawnicy, k tó re  ku  pożytkow i tego  zd ro jo w isk a  
przez dw a sezony pełnił.  W dn iu  9. g ru d n ia  r. b. nag ła  śm ierć  
przecięła pasm o sp raco w an ego  w służbie publicznej żywota.

W  ciągu długoletn iej,  bardzo gorliwej i niezm iernie  su­
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miennej służby położył ś  'p. Barzycki niespożyte^zasługi dla spo­
łeczeństwa na  polu zdrow ia  publicznego, p rzedew szystk iem  w t łu ­
m ieniu  m orderczych  epidemii, a szczególnie d u ru  p lam is tego, 
b rzusznego  i cholery. Za sku teczne  s t łum ienie  grożącej całemu 
p aństw u cholery  został w r. 1896 w uznaniu  n iezw ykłych zasług 
odznaczony o rd e rem  k aw alersk im  F ranc iszka  Józefa. W  czasie 
pe łnienia  obow iązków  lekarza ep idem icznego  zaraził się ś. p. 
Barzycki dw u k ro tn ie  ciężkim d u re m  p lam is tym  i b rzusznym 
i ledw ie z życiem uszedł. O bie  te  choroby  ciężko zaważyły 
w stan ie  jeg o  zdrow ia  i pozostawiły stałą szczerbę w jego  
ustro ju .

O prócz  zajęć zaw odow ych i o p racow an ia  wielu sp ra w o ­
zdań sanitarnych, k tó re  w ładzom  przedk łada ł,  p raco w ał  ś. p. Ba­
rzycki na polu naszego  piśm iennic tw a. N apisa ł k ilka rozpraw  
z zakresu  higieny publicznej i epidemiologii ,  k tó re  w ychodziły  
już to  jego  w łasnym  nak łade m  w osobnych  broszurach , jużto 
były  d ru k o w a n e  w  czasopismach zaw odow ych lekarskich. Do 
ważniejszych naldżą: 1) Szkice s ta tys tyczne  śm iertelności w Austry i 
za lata l ś f e  d o  1886. Rzeszów, 1)886. 2) O p ie lęgnow an iu  z d ro ­
wia dla użytku ludu  wiejskiego (W yd aw n ic tw o  T ow arzystw a  
opieki zdrowia). K raków , 1892. 3) W o a a  do  picia i użytku d o ­
m ow ego  w Galicyi i w  W . K sięs tw ie K rakow skiem . L w ó w , 1907.
4) Kilka uw ag o epidem ii d u ru  p lam is tego  w Galicyi. Lw ów , 
1904. 5) Pouczenie  o pos tępow an iu  podczas panującej cholery. — 
W adow ice .  6) W  czasie u rzęd ow an ia  swego we L w o w ie 1 twjydał 
obszerne  dzieło p o d  ty tu łem : »Zbiór u s taw  i rozporządzeń  sa­
nitarnych'!:, w 3 tom ach, z k tó ry ch  2 p ie rw sze  o p racow ał w spó l­
nie z in spek to rem  san i ta rn ym  D rem  Zdzisławem Lachowiczem  
i sek re ta rzem  N am ies tn ic tw a  p. K ruszyńsk im , a trzeci tom  o p ra ­
cow ał i w ydał sam.

Był n ad to  czynnym  członkiem  wielu T o w arzy s tw  lek a r­
skich, tak  naukow ych , jako też  h um an i ta rny ch ,  a  wszędzie w k ła ­
dał  n ies trudzoną , a sku teczną p racę  i gorliw y udział.

Jako  lekarz i u rzędn ik  by ł w zorem  sum iennośc i w pe łn ie ­
niu  swoich obow iązków  i świecił p rzy k ład em  dla młodszych k o ­
legów, dla k tó rych  by ł chę tnym  i skorym  d o rad cą ,  przy jac ie lem  
i wielce w yrozum iałym  przełożonym. Jego dośw iadczone  zdanie 
i rozległa  wiedza zdoby ły  m u  zasłużoną opinię  znako m iteg o  le­
karza  higienis ty; to  też w ładze pow ierza ły  mu nadzorow an ie  
najważniejszych i na jbardzie j zag rożonych  przez ep idem ie  p o s te ­
runków .

Rozległa  je g o  czynność  w czasie wizytacyi san i ta rnych  
w prow adza ła  go w s tyczność prawie ze wszystkimi lekarzami 
Galicyi. Szeroko i daleko w śród  rzeszy lekarskiej zyskał sobie 
ś. p. Barzycki szcżerą i n iek łam an ą  przyjaźń, a śm ierć  jego  w y­
wołała pow szechny  żal. U czynność  jego  i w spółczucie  d la  cięż­
kiej doli w dów  i sjejr^t po lekarzach upamiętnili  p rzed  kilku 
laty koledzy przez u tw orzen ie  fundacyi Jego im ienia w T o w a ­
rzystw ie lekarzy galicyjskich, mającej za zadanie  udzielać w spar­
cia w chwilach n ied os ta tk u  w dow om  i s iero tom  po lekarzach 
pow iatow ych. F u n d a c y a  ta  p rzyb ie ra  obecn ie  ze śm ierc ią  Jego 
rozm iary  poważnej instytucyi, a lbow iem  na  pow iększen ie  tej fu n ­
dacyi zapisał ś. p. Barzycki te s tam en te m  więksgą p o ło w ę  swego 
m ają tku ,  jak ciężką p racą  i oszczędnością  uzbierał. Znaczne też 
legaty  przekazał in s ty tucyom  hum ani ta rnym , ja k  Z akładow i b ra ta  
A lberta ,  szpitalowi B on ifra trów  i Zakładowi d la  s ie ro t  F . Żu­
rowskiej w  K rakowie. W spółczucie  d la  doli bliźnich i m iłos ier­
dzie Jego o tw ierało  szczodrą Jego  ręk ę  zawsze i wszędzie, gdzie 
widział tego  po trzebę .  T o  też łzy, k tó r e  otarł,  oby Bóg pouczył 
m u w księdze żywota, a ludzie zachowali wdzięczne Jego imie­
nia w spom nienie .  Cześp Jego pamięci!

Rzeszów, 14. g ru d n ia  1908. D r fa n  Danielski.

Wiadomości bieżące.

Z N o w y m  R o k ie m  1909  n a s t ę p u j e  p o ł ą c z e n ie  »C zaso  
p i s m a  l e k a r s k ie g o «  łó d z k ie g o  z » P r z e g l ą d e m  le k a r s k im « .

W  n o w y c h  r a m a c h  z a c h o w a  " C z a s o p i s m o w s w ą  o d r ę ­
b n o ś ć .  W  Ł o d z i  d z ia ła ć  b ę d z ie  d o ty c h c z a s o w y  g r o n o  w y ­
d a w n ic z e ,  j a k o  p o d k o m i t e t  redak cf f ln y , .  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  
d o ty c h c z a s o w e g o  r e d a k t o r a ,  D r a  S. S t e r l i n g a .

P o łą c z e n ie ,  d o k o n a n e  w  im ię  d o b r a  c z a s o p i ś m i e n n i ­
c tw a  l e k a r s k i e g o  p o l s k i e g o  w o g ó le ,  j e s t  w y p e łn i e n i e m  ż y ­
czeń ,  w y r a ż o n y c h  w t y m  w zg lę d z ie  p r z e z  a . Z ja z d  l e k a r z y  
i p r z y r o d n i k ó w  p o l s k i c h  w e  L w o w ie .

K raków . T o w arzy s tw o  lekarsk ie  k rako w sk ie  odbyło  dn ia
16. XII. d o ro czn e  posiedzenie  wyborcze. W y b ran i  zostali na  rok : 
p rezesem  Prof. D r  D o b r o w o l s k i ,  w iceprezesem  Ddc. D r  M i ę- 
s o w i c z ,  sek re ta rzem  d o roczn ym  D r M o r a w s k i ,  re d a k to re m  
"P rzeg lądu  lekarskiego* Prof. D r  C i e c h a n o w s k i ;  na trzy lata: 
sek re ta rzem  sta łym  Prof. D r  B o c h e n e k ,  b ib l io tekarzem  D r 
B l a s s b e r g ;  na dw a lata (do końca  kadencyijl  sk a rb n ik ie m  D r  
a k e r m a n .  D o komisyi redakcy jne j weszh Prof. K r z y s z t a -  
ł o w i c z ,  Prof. L e w k o w i c z ,  Dctc. R u t k o w s k i ,  Dr  W o j c i e ­
c h o w s k i ;  do komisyi kon tro lu jące j:  D r B i e l a ń s k i  i D r C e r -  
c h a ;  de lega tam i do  R ady zaw iadow czej T o w arzy s tw a  lekarzy 
galicyjskich W-ćbrani: Prof. D r B y l i c k i  i Dr  J. Ł u s z c z k i  e- 
w i c z ,  a na W aln e  Z grom adzen ie  tego  T o w arzys tw a  Prof. C i e ­
c h a n o w s k i  i Prof. K o s t a n e c k i ,  zastępcą  Prof. D o b r o ­
w o l s k i . — Prof. C i e c h a n o w s k i zaw iadom ił zeb ranych  o p o ­
łączeniu  »Czasopisma lekarskiego* z "P rzeg ląd em  lekarsk im *. 
W ia d o m o ść  tę  pow itano  żyw ym  oklaskiem .

— Kliniki k rakow sk ie ,  pozyskawszy w osta tn ich  la tach  
now e budy nk i  i w iększą liczbę łóżek, nie o trzym ały  jed n a k  
rów nocześn ie  o dp ow iedn iego  zw iększenia  do tacy i  ad m in is tracy j­
nej. T o  było  g łów nym  pow od em , że kliniki walczyły ciągle 
z t rudnośc iam i,  a adm in is tracya  klinik, p ro w adzo na  od lat k ilku  
b ezpośredn io  przez rząd, jak o  osobny  oddział s ta ro s tw a  k ra k o ­
w skiego, nie  m ogła  un ik nąć  n ied ob o ró w ; k ilk ak ro tn ie  trzeba  
było n aw e t  kliniki p rzedw cześn ie  zam ykać  lub zmniejszać liczbę 
łóżek klinicznych. W reszc ie  obliczono, że na  należyte  u t rzy m a­
nie pełnej liczby chorych w klin ikach przez cały ro k  szkolny 
p o trze b a  roczn ie  p rzynajm nie j  . 266.000 • k o ro n ;  m im o to  m i n i ­
s te rs tw a  w staw iały  do  p re l im inarzy  budże tow ych  ty lko  po
226.000 TC., dop ie ro  »z dołu* przyznając k re d y ty  d o d a tk o w e  dla 
po k ry c ia  b raku jących  40.000 K., choć n ied o b ó r  te n  z góry  p rze ­
widzieć było można. O becn ie  poruszono  tę  sp raw ę publiczn ie  
(»'Czas* z 10. XII 1908), d om agając  śię słusznie, aby raz naresz­
cie by ły  k re d y ty  ad m in is tracy jn e  z gó ry  w yznaczane w w y so ­
kości należytej.

— W  budżecie  m ie jskim  na r. 1909 zwiększono w ydatk i 
w dziale "Z d ro w o tn o ś ć 1̂ w p o ró w nan iu  z r. b. o 54.000 K. z p o ­
w odu  o tw arc ia  wielkiej chłodni p rzy  rzeźni miejskiej i reo rg a -  
nizacyi służby zd row ia  (pom nożenia  liczby lekarzy miejskich). 
N a p a rk  Jo rd an a  w staw iono  więcej o 5000 K. S podziew ać się 
należy, że sp raw ozdan ie  z działalności R ady  nr. od  począ tku  sa­
m orządu  (t. j. od  r. 1866), na  k tó reg o  d ru k  w staw iono  4000 K., 
obejm ie  także  rozdzia ł o działalności miejsk iego  u rzędu  zdrowia.

Lwów. Izba lekarska  w schodnio-galicy jska  rozdzieliła  na 
posiedzeniu  w d. 13. XI 1908, o d by tem  w spólnie  z de lega tam i 
R ady  zawiadowczej T ow arzy s tw a  lekarzy galicyjskich, 12  zap o ­
m óg  po  100 K. i 6 z apom óg  po 50 K. w d ow o m  i s iero tom  po 
lekarzach z kw oty ,  o trzym anej ze Związku tow arzys tw  lekarskich  
w W ied n iu .  — N a posiedzeniu  W ydzia łu  w d. 27. XI 1908 p rze­
p ro w ad zon o  sk ru ty n ium  w yb oró w  uzupełnia jących do Izby z o k rę ­
gów  IV i V. W  o k ręgu  IV w y b ra n y  członkiem Izby Di W ład .  
K o h l b e r g e r ,  d y re k to r  zak ładu  w K ulparkow ie ,  zastępcą  d r  T .  
G a b r y s z e w s k i  z Bobrki,  w o k ręgu  V  członkiem  D r  Z. P e l ­
c z a r  z Drohobyczd," zastępcą  D r A. K l a u b e r  z S am bora .  N a­
s tępn ie  p rezy d en t  zdał sp raw ę  z u ko n s ty tu o w an ia  się i o b rad  
cen tra lneg o  W ydzia łu  Izb lek. austr. P ro te s t  przeciw  w yborowi 
D ra  M. do  Izby uchw alono  p rzeds taw ić  pełnej Izbie. L e k a rz o m  
w Przem yślu  zalecono, by w pow sta jącej  tam  K asie  zapomogow ej 
udzielali p o rad y  ty lko za w y nagrodzen iem  od  każdego  p rzypadku  
i w edług  miejscowej taryfy. W y d a n o  przychylną  opinię  w s p r a w ę  
koncesy i n a  ap te k ę  w G rzymałowie i w sp raw ie  o tw arc ia  ap tek i na  
Zniesieniu. Przyjęto  z nieznacznem i zmianami taryfę lekarzy 
z Buczacza; tym że lekarzom  uchw alono wyjaśnić ,  że sp raw ę  uży­
w ania  osobnej p o d w o d y  przez lekarzy sądow ych m in is te rs tw o  
już przychyln ie  załatwiło. O dczytano  p o d z ię k o w a n o  K o m ite tu  le­
karzy  ok ręgow ych  za sku teczne  s ta ran ia  Izby o us taw ę  em ery ta lną  
dla tych lekarzy. R ozpa tryw ano  sp raw ę  ogó lnego  podw yższenia  
ho no ra ry ów  we L w ow ie  o 50°/0, o d k łada jąc  dalsze rozpraw y na 
n as tęp n e  posiedzenia. Pełne posiedzenie  Izby uchw alono  zwołać 
na  12* XII 1908. W  k o ń c u  w ydał W ydzia ł,  jako  R ad a  ho no ­
rowa, orzeczenia w dw ó ch  sp raw ach  i ro z p a t ry w a ł  6 innych 
spraw. — N a posiedzeniu  pełnej Izby w d. 12 XII u ko n s ty tu o w a ła  
się Izba na  dalsze trzechlecie, w yb ie ra jąc  p rezyd en tem  D ra  F  e s t e n -  
b u r g a ,  zas tępcą  p rezy d en ta  Dra P a p e e g o ,  do W yd z ia łu  D ra  
K o h l b e r g e r  a, Dr a  K w i a t k i e w i c z a ,  Dr a  M i k o ł a j  s «  i e g o  
i Dr a  P e l c z a r a ,  zas tępców  wydziałow ych D ra  S t a r z e w s k i e g o  
i Dr a  Ż u k o w s k i e g o ,  de lega tem  do  kraj. R ady  zd row ia  D ra  
P i a s k i e w i c z a, zastępcą  d e lega ta  D ra  S m o l a r s k i e g o ,  dc 
komisyi kontro lu jącej D ra  S t ó c k l a  i Dr a  Z a s a c k i e g o .
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—• Zamiast w ieńca n a  t ru m n ę  ś. p. kol. D ra  Józefa B a -  
r z y c k i e g o  złożyli na rzecz funduszu  w dów  i s ieró t  po leka­
rzach w T ow arzys tw ie  lek. galic.: D r  Bujniewicz 2 K, D r  Da- 
nielski 4 K, D r  D ornfes t  2 K, D r  E lsn e r  2 K, D r  F ija łkow ski 
.10 IC, D r H erz  2 K, D r  jabłoński 2 K, D r  K óppel 2 K, D r  K raus  
2 K, D r K ornfe ld  2 K, D r  N ieć 2 K, D r S trasser  2 K, D r T e l-  
ler 2 K, D r  Z im m erm an  2 K i D r  Z agórski 2 K.

Dr Świątkowski,, sekr. gen. T ow . lek. gal.

  Ponieważ Izba lekarska  wschodnio-gal. zgrom adziła  dość
znaczne  kapita ły ,  prze to  odzywają się głosy (Tyg. lek. 50), aby 
nadal ich nie zwiększać i w kładkę do Izby obniżyć.

—  »Voeo de  kuracistoj* w ydał już N r  1 na  rok 1909 
o objętości zwiększonej i rozszerzonym p rogram ie .  Mianowicie 
p rócz  a r tyku łów  treści zawodowej, zaw iera ten  n u m er  a r tyku ł 
D ra  Szydłowskiego z M oskwy: » 0  w ywoływaniu  poron ien ia
w p rzypadkach  gruźlicy* i kilkadziesią t streszczeń z p iśm ienn i­
c tw a lekarskiego, p rzedew szystk iem  polskiego (z p rac  Bocheń­
skiego, Bujwida, H orn ow sk ieg o ,  F r iedm an a ,  Klęska, Nowickiego), 
po  części autorefera tów. R edakcya  »Voćo* (Lwów, Śniadeckich  
6 , D r  Mikołajski) g o tow a je s t  t łum aczyć nadsy łane  jej polskie 
au to re fe ra ty  n a  e speran to ;  godzi się więc zwrócić uw agę  au to ­
rów  naszych na  tę sposobność  pow iadam ian ia  zagran icy  o wy­
nikach  b a d a ń  polskich.

—  E g zam in  fizykacki złożyli D r  T . J a n i s z e w s k i  i J. 
K a s p a r e k .

-— D yplom dok to rsk i uzyskał p. Zdzisław K o t i e r s ,  rodem  
ze Lw ow a.

—- L w o w sk ie  Stowarzyszenie  d rukarzy  przeznaczyło 6000 K 
na  założenie le tniska, a z czasem sana to ry um  przeciwgruźliczego 
dla d rukarzy .

—  W  S tanisławow ie u ko ńczono  p race  p rzygo tow aw cze  do 
bud ow y  w odociągów , k tó ra  rozpocznie  się w  r. 1910.

—  W  T rem bo w li  rozpoczęto  bud ow ę  pow ia tow ego  szpitala 
jubileuszowego. Pośw ięcen ie  k am ien ia  w ęgielnego odby ło  się d.
2. XII b. r.

W a rs z a w a .  P race  Zjazdu lekarzy i h ig ienis tów  w L u b l i ­
nie (25— 28. IX  1908) wyszły jak o  zeszyt 10/11 miesięcznika 
» Zdrowie*, p o d  now ą redakcyą  D ra  J. j a w o r s k i e g o .  Zeszyt 
ten  obe jm uje  16 a rkuszy druku .

—  W y d a w c ą  ^Gazety lekarskiej* w y bran y  został 30 XI. b. r. 
D r  W. S z u m l a ń s k i .

-— Dwudziestopięciolecie  p racy  zawodowej obchodził w tych 
dn iach  D r  P r z e d b o r s k i .

—  P race  komisyi p o d  p rzew od n ic tw em  Profesora  K osiń ­
skiego dla op racow an ia  reform y szpita lnictwa w W arszaw ie  d o ­
b iega ją  do  końca. K om isya  stwierdzając, że w W arszaw ie  jedno  
łóżko szpita lne p rzy pad a  na  280 m ieszkańców  (Moskwa, P e te r s ­
b u rg  i inne m iasta '  pos iada ją  jed n o  łóżko n a  180 mieszkańców), 
uznaje  za konieczne  pow iększen ie  liczby miejsc  szpitalnych jesz ­
cze o 1000 , nie licząc u tw orzen ia  now ego szeregu  innych  ins ty­
tucyi, uzupełnia jących szpita lnictwo oraz dobroczynność . K om i­
sya, oprócz  op racow an ia  p lanu  organizacyi szpitalnictwa, uznała 
za konieczne  p rzeprow adzen ie  szeregu tym czasowych środków  
zaradczych, w p rzys tosow aniu  do  s tanu  funduszów  miejskich. 
K om isya  zaleca przekształcić  prow izoryczny  szpital p rzy  ul. Zło­
tej n a  szpital s ta ły ; rozszerzyć szpital dla chorób  zakaźnych św. 
S tan is ław a do 480 miejsc; p rzeb ud ow ać  i rozszerzyć 4-ty  paw i­
lon p rzy  szpitalu św. D ucha; urządzić  w jed n y m  z majątków 
szpita lnych kolonię  dla um ysłow o chorych, nie w ym agających  
leczenia; w y jednać  przekazanie  zab ud ow ań  b. szpitala żydow ­
skiego  przy ul. Pokorne j szpitalowi żydow skiem u dla u rządzenia  
w nich oddziałów ch irurgicznych i w ew nętrznych  na  250 łóżek; 
w yb ud ow ać  now y paw ilon  w  szpitalu p rask im  na 137 łóżek; 
dla opieki nad  um ysłow o-chorym i u tw orzyć  ta k  zwany pa trona t,  
a mianowicie  o d daw ać  takich  chorych p o d  op iekę  osób trzecich 
za osobną  opłatą.

— W  Pogo tow iu  ra tu nk ow em  warszawskiem odbędzie  się 3- 
tyg od n iow y  kurs  ra tow n ic tw a  dla wszystkich k o n d u k to ró w  kolei 
nadwiślańskiej (Med, i Kron. lek. 50).

Z r ó ż n y c h  s t r o n .  »Związek polski lekarzy i p rzyrodników * 
w P e te r sb u rg u  o d by ł  w d. 5 /18  g ru d n ia  b .r. uroczyste  po ­
siedzenie ogólne  w  celu uczczenia 25-letniej działalności n a u k o ­
wej i społecznej swych członków Prof. D ra  Jana  S z a w ł o w -  
s k i e g o ,  D ra  C ypryana  Z a k r z e w s k i e g o  i Prof. D ra  Józefa 
Z i e m a c k i e g o .

Do życzeń, sk ładanych  zasłużonym  Jubila tom , przyłącza 
najszczersze życzenia R edak cya  »Przeglądu lekarskiego*.

-  W  D rusk ien ikach  s tw ierdzono  prom ien io tw órczość  
ź ród e ł  m ineralnych.

— G e n e ra ł -g u b e rn a to r  kijowski w ydał rozporządzenie ,  za­
b ran ia jące  we wszystkich szpita lach i lecznicach w Kijowie uży­
wać przy o peracyach  innych środków , niż ch lo ro fo rm  i e ter ,  
gdyż przy używ aniu  innych  ś ro d k ó w  znieczulających zdarzyło 
się wiele p rzyp adk ów  śmierci (»Kraj* 274).

— D yplom  lekarski uzyskał w Kijowie p. Kazimierz M i-  
s z e w s k i ,  b. słuchacz un iw ersy te tu  lw ow skiego  i k rako w sk iego .

— Z ty g od n ik ów  lekarskich  niem ieck ich  w ychodziło  w r. 
1907 »Miinchener med. W ochenschr if t*  w 11800 egzem plarzach  
i w ydru ko w ało  2738 s tronnic ,  ^D eutsche  med. W och.*  w 9000 
egz. (2274 str.), >Medizinische Klinik* w 9000 egz. (1616 str.), 
»Berliner klin. Woch.* w 4000 egz. (1790 str.), »W iene r  med. 
W och.* w  3000 egz. (996 str.), >W iener  klin. W och.*  w  2400 
egz. (1690 str.) —  W yn ik a  z tego ,  że u nas, przy  odpow iednie j  
reorgan izacy i czasopiśm iennic tw a tygodn iow ego , m ożnaby  w y ­
tw orzyć organ , nie  u s tępu jący  w y d aw n ic tw om  przyna jm nie j  wie­
deńsk im , a to  tem  bardzie j ,  że nasze tygodn ik i  nie są obliczone 
na  zyski, bez k tó ry ch  n iem ieccy w yd aw cy  przecież się nie  
obchodzą.

—  X X X  Zjazd balneologiczny niem iecki odbędzie  się 
w Berlinie z początk iem  m arca  1909 r.

— W  C h ar lo t ten b u rg u  u tw orzo no  miejski u rząd b ad an ia  
chorób  zakaźnych. W e  wszystkich ap tekach  znajdu ją  się naczy­
nia do  zb ieran ia  m aterya łu  do b ad ań  bak te ryo log icznych  (plwo­
cin, krwi, moczu, i t. d.), k tó re  na żądanie  o trzym uje  k ażdy  le­
karz wraz z przepisem, jak  m a  ten  m aterya ł  zebrać. (P od ob ne  
urządzenie  zapro w ad zon o  w  wielu m iastach  w Niemczech, między 
innem i i w Poznaniu). O wyniku bad an ia  donosi  u rząd  leka­
rzowi o rdy n u jąc em u  pocztą, w  ważnych p rzypadkach  telefonicznie.

— W  D reźnie  o tw ar to  wystawę, m ającą  na  celu zwalcza­
nie alkoholizmu i p a r ta c tw a  lekarskiego.

—  Szpital dla chorych  na  raka  p rag n ą ł  u tw orzy ć  w B er­
linie Prof. L e y d e n ;  wszelako zw ołane  w tej sp raw ie  zebran ie  
oświadczyło się przeciw  tej myśli, ja k o  przedw czesnej i p o n ie ­
kąd  n iehum anita rne j .  N atom ias t  ma być  u tw orzona  fundacya im. 
L ey den a ,  mająca  na ce lu  b ad an ie  i zwalczanie raka.

—  W szys tk ie  p ism a lekarsk ie  n iem ieck ie  pom ieśc i ły  wia­
d om ość  o w ydaw nic tw ie  »Voćo de  kuracis to j«  w e L w ow ie ,  p rze ­
ważnie witając je życzliwie.

—  Rząd belgijski u tw orzy ł kom isyę  b ad a n ia  raka, p o w o ­
łując do niej u rzędników  san i ta rnych  i p ro feso rów  w ydziałów  
łekarskich.

— W  P e te r sb u rg u  z 3 g łów nych  rządow ych  sk ładów  p rz e ­
chodzi do h an d lu  około 3,928.000 w iade r  wódki,  k tó rą  rozprze­
da je  po tem  445 sklepów  m onopo low ych  rządow ych  i około 2900 
p rzeds ięb io rs tw  pryw atnych . Gorsze ga tunk i  wódki rozchodzą 
się obficiej, niż lepsze; ludność  k u p u je  także sp iry tus  d e n a tu ro ­
wany, k tó ry  po tem  oczyszcza sposobem  chem icznym , aby  stał 
się p rzyd a tny  do picia. Przy taczając  te  dane  w ed ług  »St. Pe te rsb .  
med. W ochenschr if t«  zestawia je  »Deutsche med. W ochenschr if t*  
(49) z w iadomością ,  że w ładze zakazały w W arszaw ie  odczytów  
o szkodliwości w yskoku  i zao pa tru je  to zestawienie  w ym ow nym  
w ykrzyknikiem.

— Bonhóffer, zbadaw szy 40U włóczęgów, stwierdził , że b a r ­
dzo rzadko  znaleźć można u nich zupełnie  p raw id ło w e  um ysłow e 
lub cielesne w arunki.  U  ludzi, k tó rzy  zaczęli swą k a rye rę  k ry ­
m ina lną  p rzed  25. rok iem  życia, stwierdził B. w 1 2%  pozosta­
łości krzywicy, upośledzenie  w zrostu  kości, w ad y  w mowie 
w 3 3 %  zboczenia psychiczne i t. p. 70%  ba d a n y ch  było  nie­
zdatnych  do wojska. U włóczęgów, k tórzy  rozpoczęli w łóczęgo­
stwo dopiero  po 25. rok u  życia, p rzew ażały  objaw y i sku tk i  al­
koholizmu; z tych w łóczęgów  (198 b adan ych )  17 cierpiało na  
padaczkę, 19 było umysłowo chorych, a 151 alkoholików. P o d o ­
b ne  b adan ia  p rzeprow adził  też P u p p e  i również stwierdził ,  że 
bardzo  znaczna  część w łóczęgów cierpi n a  ch o rob y  tak  cielesne, 
jak i umysłowe. ( Viertelj. f. ger. Med. XXXV). A’.

—  Pewien lekarz w Rumunii,  zaw ezw any do chore j  k o ­
biety celem w y ko nan ia  zabiegu operacy jnego , zażądał p rzed tem  
honoraryum . Mąż chorej oświadczył, że p ieniędzy w d o m u  nie 
ma, ale zaraz od  sąsiada pożyczy. Za chwilę też w rócił  z p ie ­
niędzmi. Przy odejśc iu  zauważył lekarz, że fu tra  jego  n iem a! 
Okazało się w końcu, że s tro sk any  m ałżonek  w p a d ł  na  pom ysł
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zastawienia  fu tra  lekarza  celem uzyskania  pieniędzy. D o d ać  n a ­
leży, źe lekarz p rzy  w ykupn ie  fu tra  m usia ł  jeszcze ze swej k ie­
szeni dołożyć. X.

M ianowani profeso ram i nadzw. d o c e n c i : D r P a l ,  K  o v a c s, 
O b ; ą , r m e y e r ,  S c h u m a c h e r - M a r i e n f e l d ,  R e i  hi ,  S t e r n -  
b e r g  i P e h a m  w W ied n iu ;  Prof. D r H l a v a  w P rad ze  rad cą  
dĄ oru ;  D r . , Q u e n u ,  p ro feso r  ch irurgii operacyjnej w Paryżu, p ro ­
fesorem  kliniki ch irurg icznej;

D r  J. H a n d e l s m a n  i S. U z d a ń s k i  a sys ten tam i-eks-  
te rnam i .szpita la  izrael w W arszaw ie ;  sta łym i lekarzami m ie j­
skimi w e L w ow ie  w X  ran d z e  D r  E ug .  D o l i ń s k i  i T ad .  L  i- 
t w i n o w i c z ,  »ex tra  s ta tum c na  ro k  D r  J. K a s p a r e k ;  do rangi 
IX  pósunięc i  lekarze miejscy we L w ó w i e : D r  K i e l a n o w s k i  
i Dr  S e r b e ń s k i ;  D r  ?5t. M o s t o w s k i  i Dr  Al.  O s z a c k i  
asys ten tam i przy  k a te d rz e  chemii lekarskiej w  Krakowie.

Z m arl i ,"P a to lo g ,  b. prof. R i n d f l e i s c h  w W ii rz b u rg u ;  
neu ro lo g  prof. P o  p o  w w T óm sku .

Zapiski bibliograficzne. D r St. Ł a g . o  w s k i :  Co to je s t  
g ruź lica  i j a k  się od niej chronić  należy? W a rszaw a  
(Książki dla [wszystkich). C ena 15 kop. =  40 hal. K onk ursow a  
rozpraw ka D ra  Ł ago w sk iego  ukazuje  się w k ró tk im  czasie w d ru ­
giem  już w ydaniu . A u to r  uzupełnił je 'w iad om o śc ią  o san a to ry u m  
w Rudce, oraz o .Towarzystw ach przeciwgruźliczych w W a rs z a ­
wie i w  Galicyi.

R edakcya  o trzym ała : Ł a g o w s k i :  Co to  jes t  gruźlica 
(suchoty) i ja k  się o d  niej ch ron ić  należy? W arszaw a  (Arct: 
Książki d la  wszystkich, N r  440) 1909. —  N a u n y n :  N o tw end i-  
gste  A n g a b e n  ftir die K o s to rd n u n g  D iabetischer .  Jena  (G. F ischer)  
1908. —  W ilhe lm  P i s e k :  1 ) O leczeniu miażdżycy tę tn ic  w :'wie- 
t le  poglądów “nowszych. 2) Zwalczanie g ruźlicy  w naszych m ia­
stach. 3) P rzy p adek  rów noczesnego  bezm o£’zu m echanicznego  
i zw ro tnego . »Tyg. lek.« 1908. R o n t a l e r :  Przyczynek  do 
leczniczego działania t rach eo b ro n c h o sk o p u  ż k ró tk im  w[S(ępem 
o technice broncłroskopu . »Med. i K ron . lek.« 1908. — R y c h l i  ń- 
s k i :  Is to ta  na trę c tw a  m yślowego. W arsz aw a  (W en d e  i Sp.)

19Q9. —  S p raw ozdan ie  c. k. krajowej Rady zdrow ia  o s tosunkach  
zd row o tny ch  w Galicyi w  r. 1905? "

R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y :
P r o f .  D r  S t a n i s ł a w  C i e c h a n o w s k i .

Zapiski przem ysłowo-lekarskie.

N ad esłan e .
P rz e tw o ry  Kola. D r  M o n n e t  (Paryż 18§4) s tosow ał je  

w p rzy pad kach :  1 ) chorób  serca i zaburzeń  krążenia ,  2) bó lów  
głowy, 3) zaburzeń  nerw ow ych ,  4) wysokiej gorączki, 5j n ieżytu 
p rzew o du  p o k a rm o w e g o ,  — zawsze z d oskonałym  ś tu tk ie m .  
TaKżępPicard, R egnau lt ,  Eirth ,  H am il to n  i Spu le r  wyrażają  się
0 p rze tw orze  tym  ba rdzo  korzystnie . S t  W.

Jo d o fan .  (Dr H a n s  A s s m y ,  z oddz. d la  chorób  skórn.
1 w ener .  Prof. K r  o m a  y e r  a i E. v. C h r i s m a r a ) .  A. s tosował 
wyłączjlfe czysty proszek w postac i  cienkiej w a rs tw y  na ran ie  
i g ru be j  w ars tw y  doko ła  rany ,  po  oczyszczeniu jej w acik iem  wil­
go tnym . Na 5u przyp. sk łada ją  się n as tęp u jąc e  c ierpienia : 1) w rzód  
miękki,  y)_' balanitis ,  ba lanopos th i t is ,  o pe racy e  ph im osis  i p a ra -  
p h im o s i s /Ą j  wfzodzianki i folliculitis. W y n ik i  przy sp raw ach  po d
2) i I !  i w ym ienionych  były znak om ue , p rzy  1 ) b y ły  obg k  licznych 
w yn ik ó w  do b ry ch ,  objaśn ionych  6 h is to ryam i chorćrtr, także nie 
k tó re  wyniki u jem ne, co się także  przy  jodo fo rm ie  spostrzega . 
P rzy p ad ek  1 u lcus molle i 1 balanitis, w k tó ry ch  jo do fo rm  w y­
w ołał roz le g ły  w yprysk , wyleczyły się g ład ko  i szybko p o d  jo- 
dofanem . ^W ogóle  doznaje  A. ko rzys tnego  w rażen ia  ogólnego  
przy  s tosow aniu  jo dofanu .  N ie  s tw ierdzono  n igd y  p od rażn ien ia  
skory  ani o b ^ u jó w  zatrucia, a p rzec iw nie  zapalenia  skóry , w y­
w ołane  jod o fo rm em , ustępow ały  p o d  jodofanem , p rzy p ad k o w e  
zaś p o n o w n e  zas tosow an ie  jo d o fo rm u  wywołało  znow u p o d ra ­
żnienie. Jodofan  p o b u d z a  rów nież  z iaru inę  do  energ iczn ie jszego  
bu jan ia .  fJrze tw ór ten  zdaje  się zasługiwać na  dalsze próby . l ir .  IV.

u z n a n a  z a  
n a . l e p s z a  i n a t u r a l n ą .

N ajlepsze  skutki w n ieżytach źoładka i p ę c h e rza ,  jak o też  dróg 
od dech ow ych .

Prospekty rozsyła aa żądanie Brunnen - Unternehm nng Krondorf bei 
Karlsbad lub też Generalna reprezentacya dla G alicyi i B u k o w iry : 

Kraków. Grodzka 4«S. I .waw. K1

N  GORZKA WODA NATURALNA -

Ą J L E P S Z Y  ŚRODEK C Z Y S Z Ó W
rWHACAfi UWAGĘ

firmęGĘ ANDREAS 8AXLEHNER ETYKIECIF

D r  K a h l b a u m ,  G c r l i t z
Zakład le c zn ic zy dla chorych' n e r w o w y c h  i u m y s ł o w y c h .

O t w a r t y  z a k ł a d  l e c z n i c z y  d l a  c h o r y c h  n e r w o w y c h .

Zakład leczn iczo -w y ch o w aw czy
d l a  m ł o d o c i a n y c h  c h o r y c h  n e r w o w y c h  1 u m y s ł o w y c h .  125

J Ł
S K . K f i R L S B R D O

Z a s t r z e g a  się  p r z e d  f a l s y f i k a t a m i

W o d a  K r o ś c i e ń s k a
ze zdroju S t e fa n a

znana powszechnie ze skutecznego działania i przyjemnego smaku, zastępuje w zupeł­
ności tego rodzaju obcokrajowe szczawy. 218

"SW  ......... " "'T'"

K R A K Ó W ,  U L. Z Y B L IK IF .W 1 C Z A  9 .  —  T E L .  7 9 6 .  

M E C H f t N G L E C Z N I C Z y

Z H K 2 . n o  ^ ' D W S E I
(JEDYNY TEGO RODZAJU W KRAJU).

ŁECZHirn CHIRURGICZHO-ORTOPEDYCZNA.
Oryginalne aparaty Zandera. -  Gimnastyka lecznicza. —  W y­
rób gorsetów, pasów brzusznych, sztucznych kończyn i t. d. 
Leczenie gorącem powietrzem. —  Mięsienie. —  Elektryzowanie.
A P A R A T  RO EN TG EN A . -  SA LA  O PE R A C Y JN A .

POKOJE DLA CHORYCH. 125
Z A K Ł A D  O T W A R T Y  od  9 —1-ej i od  4 —6 -e j .
Dr MERZ. Dr STASZEWSKI. Dr WACHTEL.
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Podai

Prof. D r W ito ld  O rłow sk i.

(Dokończenie).

R o z e j rz a w sz y  s ię  w e  w ła ś c iw o ś c ia c h  w y r o s t k a  r o b a ­
c z k o w e g o ,  m a j ą c y c h  d o n io s łe  z n a c z e n ie  p r z y  j e g o  b a d a n iu ,  
p r z e c h o d z ę  te r a z  d o  s p r a w y  w y c z u w a ln ^ ś c i  w y ro s tk a .  W y ­
r o s t k a  s z u k a m  w t e n  s p o s ó b ,  że n a jp i e r w  o d s z u k u ję  ką -  
tn icę-, , b io r ą c  za  p u n k t  o p a r c i a  m ię s i e ń  b io d r o w o - lę d z 'w io w y  
(m. ileo-psoas) i p r o w a d z ą c  b a d a n i e  u c h o r e g o  le ż ą c e g o  
z p o d n i e s i o n ą  i o b r ó c o n ą  n a  z e w n ą t r z  p r a w ą  k o ń c z y n ą  
d o ln ą .  N ie  z m ie n ia ją c  p o ło ż e n ia  c h o re g o ,  n a  w e w n ą t r z  o d  
k ą tn i c y  s z u k a m  w y r o s tk a ,  p r o w a d z ą c  z g ię ty m i  p a l c a m i  r ę k i  
z d o łu  k u  g ó rz e  i z z e w n ą t r z  k u  w e w n ą t r z .  Z  b a d a n i a  
w  c ie p łe j  k ą p ie l i  k o r z y s t a m  w  o d p o w i e d n i c h  p r z y p a d k a c h
1 p r z y  b a d a n i u  w y r o s t k a  ro b a c z k o w e g o .  T e n  s p o s ó b  b a d a ­
n ia  j e s t  o w ie le  o w o c n ie js z y ,  n iż  b a d a n ie ,  o p a r t e  n a  o b z n a -  
j o m ie n i u  się ze  s t a n e m  n i e k t ó r y c h  p u n k t ó w  n a  p r z e d n ie j  
p o w ie r z c h n i  b r z u c h a ,  p o l e c a n y c h  p rz e z  n i e k t ó r y c h  b a d a c z y ,  
j a k o  p u n k t y  o p a r c i a  p r z y  o d s z u k iw a n iu  w y r o s t k a  i o d g r y ­
w a ją c y c h  w ie lk ą  ro lę  p r z y  r o z p o z n a w a n iu  j e g o  z a p a le n ia .

Ju ż  d a w n o  b y ło  w ia d o m o ,  że, p o m i j a j ą c  s a m o is tn e  
b o l e  w  o k o l i c y  w y ro s tk a ,  d la  j e g o  z a p a l e n ia  z n a m i e n n a  j e s t  
b o l e s n o ś ć  p r z y  u c is k u  n a  p o w ło k i  b r z u s z n e  n a  m n ie j  lu b  
w ięce j  z n a c z n e j  p rz e s t r z e n i ,  z w ła sz c z a  zaś  w  p r a w e j  o k o l i c y  
b io d r o w e j .  S z c z e g ó ln ą  z a s ł u g ę * M c  B u r n e y a  s t a n o w i  t a  
o k o l i c z n o ś ć ,  że  z t e g o  o g ó ln e g o  p a s m a  n a d c z u ło ś c i  w y o d r ę ­
b n i ł  o n  j e d e n  p u n k t  n a  p o w ie r z c h n i  b rz u c h a ,  k tó r y ,  j e g o  
z d a n ie m ,  śc iś le  o d p o w i a d a  m ie js c u  o d e j ś c ia  w y r o s t k a  o d  

P ią t n i c y .  B o le s n o ś ć  t e g o  p u n k t u ,  z w a n e g o  p u n k t e m  M c 
B u r n e y a ,  p r z y  n a c i s k a n iu  n a ń  s t a n o w i  w e d łu g  M c  B u r ­
n e y a  i in n y c h ,  o b ja w  z n a m ie n n y ,  p r a w ie  p a t o g n o m o n i c z n y  
d l a  z a p a l e n i a  w y ro s tk a .  P r z y z n a j ą c  t e m u  p u n k to w i  o g r o m n e  
ro z p o z n a w c z e  zn a c z e n ie ,  a u to r o w i e  n ie  z g a d z a j ą  się j e d n a k  
co  d o  j e g o  p o ło ż e n ia :  w ię k sz o ść  u w a ż a  za p u n k t  M c  B u r ­
n e y a  p u n k t ,  l e ż ą c y  w  ś r o d k u  linii  k o l c o w o - p ę p k o w e j .  T o  
s k r e ś l e n i e  n ie  o d p o w i a d a  j e d n a k  o p is o w i  s a m e g o  M c  B u r ­
n e y a .  I s to tn i e  M c  B u r n e y  p o w ia d a :  » M o je m  z d a n ie m  
w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  m ie j s c e  n a jw ię k s z e g o  b o lu ,  o z n a c z o n e  
u c i s k i e m  p a l c e m ,  le ży  śc iś le  n a  o d le g ło ś c i  i j i 2 lu b
2 p a l c ó w  o d  g ó r n e g o  p r z e d n i e g o  k o l c a  k o ś c i  b io d r o w e j  n a

linii, łą c z ą c e j  t e n  k o le c  z p ę p k ie m « .  N a  in n e m  m i e j s c u  p o ­
w ia d a  M c B u r n e y ,  że  j e g o  » p u n k t  le ż y  o K / 2 (3 c m )  lu b  
2 p a l c e  (5 ciri) n a  w e w n ą t r z  o d  k o lc a ,  w ię c  w o g ó le  n a  o d ­
le g ło ś c i  4'— 5 c m  o d  g ó r n e g o  p r z e d n i e g o  k o l c a  b i o d r o ­
w e g o * ,  a w ięc ,  n a  z e w n ą t r z  o d  ś r o d k a  l in ii  k o l c o w o - p ę p k o ­
wej.  Ju ż  t a  o k o l i c z n o ś ć ,  że  a u to r o w i e  o k r e ś l a j ą  p o ło ż e n i e  
t e g o  t a k  w a ż n e g o  p o d  w z g lę d e m  r o z p o z n a w c z y m  p u n k t u  
n i e j e d n a k o w o ,  z m u s z a ła  o s t r o ż n ie  p r z y j m o w a ć  tw ie r d z e n ie ,  
że  t e n  p u n k t  o d p o w i a d a  p o c z ą t k o w i  w y r o s tk a ,  a  z d ru g ie j  
s t r o n y  d a w a ła  d o  m y ś le n i a ,  c zy  i s t o t n i e  b o l e s n o ś ć  p r z y  
u c i s k u  n a  t e n  p u n k t  j e s t  z n a m i e n n y m  o b j a w e m  z a p a l e n i a  
w y r o s t k a .  T o  r o z u m o w a n i e  z n a la z ło  p o p a r c i e  i w  s p o s t r z e ­
ż e n ia c h  k l i n ic z n y c h ,  k t ó r e  s tw ie rd z i ły  b r a k  r ó w n o le g ł o ś c i  
m i ę d z y  s t a n e m  w y r o s tk a ,  a  b o l e s n o ś c i ą  p u n k t u  M c  B u r ­
n e y a .  O k a z a ło  się m ia n o w ic ie ,  że b o le s n o ś ć  p r z y  u c i s k u  
n a  p u n k t  M c  B u r n e y a  z d a rz a  s ię  i u  lu d z i  z d r o w y c h  
(K o t tn e r ) ,  r ó w n ie ż  n ie r a z  u  ludzi ,  c i e r p i ą c y c h  n a  n e u r a s t e ­
n ię  i zw ła szc za  h is te ry ę ,  u  k t ó r y c h  n ie r a z  j e d n o c z e ś n i e  z n a j ­
d u j e m y  i p o w ie r z c h o w n e  p u n k t y  b o le s n e ,  n a z w a n e  p rz e z  
S t u r m d o r f a  r z e k o m y m i  p u n k t a m i  Mc  B u r n e y a .  
U  o s ó b  o s t a tn i e j  k a t e g o r y i  z d a r z a  się t a k  c z ę s to  b o le s n o ś ć  
s p l o tó w  n e r w o w y c h  w  r ó ż n y c h  c z ę ś c ia c h  j a m y  b rz u s z n e j  
w o g ó le  i w  p r a w e j  z a to c e  b io d r o w e j  w  s z c z e g ó ln o ś c i ,  b e z  
j e d n o c z e s n y c h  z m ia n  a n a to m ic z n y c h  w y r o s tk a ,  że  r o z p o z n a ­
w a n ie  z a p a l e n ia  w y r o s t k a  j e d y n i e  n a  z a sa d z ie  b o l e s n o ś c i  
p u n k t u  M c  B u r n e y a  b y ł o b y  w y s o c e  n ie p e w n e .  Z d ru g ie j  
s t r o n y  b o le s n o ś c i  p r z y  u c i s k u  n a  p u n k t  Mc. B u r n e y a  
n ie  w y k r y t o  w  s z e r e g u  z a p a l e ń  w y r o s t k a  o n a d e r  w y ­
raźnym  o b ra z ie  k l in ic z n y m ,  n. p. w  n a d e r  p o u c z a j ą c y m  
p r z y p a d k u  L a n z a ,  i o d w r o t n i e  z n a j d o w a n o  ją  w  s c h o r z e ­
n iu  i n n y c h  n a i z ą d ó w  b e z  j e d n o c z e s n e g o  z a ję c ia  w y ro s tk a .  
Z e  12 6  p r z y p a d k ó w  P ro f .  J a w o r s k i e g o  i Ł a p i ń s k i e g o ,  
w  k t ó r y c h  w y r o s t e k  b y ł  w y r a ź n ie  w y c z u w a l n y  i b y ł  n ie -  
b o le s n y ,  w y k r y w a ł o  b a d a n i e  p u n k t u  M c  B u r n e y a  w  26 
b o le s n o ś ć ,  n a  276  za ś  p r z y p a d k ó w  w y c z u w a l n e g o  i b o l e ­
s n e g o  w y r o s t k a  p u n k t  M c  B u r n e y a  b y ł  b o l e s n y  z a le d w ie  
w  107  (39 ,Z/°o). P o s z u k i w a n i a  a n a t o m i c z n e  w k r ó t c e  r ó w n ie ż  
wyjaśniły,^ że, w b r e w  p o g lą d o w i  M c  B u r n e y a ,  j e g o  p u n k t  
t y l k o  w  r z a d k ic h  p r z y p a d k a c h  o d p o w i a d a  o d e j ś c iu  w y r o s t k a  
o d  k ą tn i c y ,  z w y k le  zaś  o d p o w i a d a  o n  z a c h y ł k o w i  b i o d r o w o  
k ą tn i c z e m u  (recessus iHocoecalis)y w k t ó r y m  z n a jd u j ą  s ię-  
w e d łu g  K e l l i n g a ,  s p lo t  b i o d r o w o - k ą t n i c z y  n e r w u  W spół-  
c z u ln e g o ,  w e d łu g  zaś  Q  u  e n  u  i L e n n a n d e r a ,  / ó w n i e ż  g r u ­
c z o ły  c h ło n n e ,  u le g a j ą c e  p r z y  z a p a l e n iu  w y r o s t k a  sp ra w iS  
z a p a ln e j .  N a jn o w s z e  d o ś w ia d c z e n i a  L a n z a  z w k łu w ru i ie m
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d łu g ic h  ig ie ł  d o w io d ły  ró w n ie ż ,  że  p u n k t  M c B u r n e y a  
o d p o w i a d a  n ie  o d e j ś c iu  w y r o s t k a  o d  k ą tn i c y ,  lecz  t e m u  
p u n k t o w i  w e w n ę t r z n e g o  b r z e g u  o k r ę ż n i c y  w s tę p u j ą c e j ,  k t ó r y  
leży  n a d  m i e j s c e m  o d e j ś c ia  w y r o s t k a  o 4 — 5 cm .  w y ż e j ;  
t y l k o  w w y j ą t k o w y c h  r a z a c h ,  n. p  p r z y  n a g r o m a d z e n i u  się 
w  w ie lk ie j  i lośc i  p ł y n u  w  j a n n e  b rz u s z n e j ,  p u n k t  M c  B u r ­
n e y a  o d p o w i a d a ł  w  zu p f łn o ś ,c i  o d e j ś c iu  w y r o s t k a  o d  k ą ­
tn ic y .  W s z y s tk i e j  t e  d a n e  n ie  p r z e m a w i a j ą  za u z n a w a n ie m  
b o le s n o ś c i  u c i s k o w e j  p u n k t u  M c  B u r n e y a  za  c e c h ę  z n a -  
t r r e n n ą  N a p a le n ia  w y r o s t k a  ( K u t t n e r ,  K e l l i n g ,  H a u s ­
tu a n,  S t u r m d o r f  i in.): b r a k  te j  b o l e s n o ś c i  n ie  w y łą c z a  
z a p a l e n ia  w y ro s tk a ,  o b e c n o ś ć  zaś  n ie  j e s t  n i e o d z o w n y m  
d o w o d e m  j e g o  is tn ie n ia .  W  t a k im  s t a n ie  r z e c z y  n i e m a  r o z ­
p o z n a w c z e g o  z n a c z e n i a  r ó w n ie ż  r o z p r o m ie n ia n i e  s ię  b o ló w J 
p r z y  u c i s k u  n a  p u n k t  M c  B u r n e y a .

P o d o b n y  lo s  s p o t k a ł  i i n n e  p u n k t a  n a  p r z e d n ie j  p o ­
w ie r z c h n i  b r z u c h a ,  p o d a n e  p rz e z  a u to r ó w ,  j a k o  p u n k t a  o p a r ­
c ia  p r z y  s z u k a n i u  w y r o s t k a  i p r z y  ‘r o z p o z n a w a n i u  j e g o  za- 
p a le h ia .  T a k  w ięc  M u n r o  pole*€:ił w  t y m  c e lu  p u n k t ,  le- 
ż ą c y  n a  s k r z y ż o w a n i u  s ię  linii k o l c o w o - p ę p k o w e j  z b r z e g i e m  
z e w n ę t r z n y m  m i f s n i a  p r o s t e g o .  P u n k t  t e n  le ż y  u  d o r o s ły c h  
w  o d le g ło ś c i  6 c m  o d  p r z e d n i e g o  , g ó r n e g o  k o l c a  k o ś c i  b io ­
d ro w e j ,  w ię c  n ie c o  n a  \V ew nątrz  o d  p u n k t u  M c  B u r n e y a .  
B a d a n ia  K e i t h a  n a  50 z w ło k a c h  d o w io d ły  j e d n a k ,  że  p u n k t  
M u n r o  n ie  o d p o w i a d a  o d e j ś c iu  w y r o s t k a  odfE ią tn icy ,  lecz  
czę śo R j  o d p o w i a d a  z a s t a w c e  o k r ę ż n i c y :  tk 2 2 -'(44 °L) p r z y ­
p a d k a c h  p u n k t  t e n  w  z u p e łn o ś c i ’ o d p o w i a d a ł  w y m ie n i o n e j  
z a s ta w c e ,  w 14  le ż a ł  n iże j  i n a  w e w n ą t r z ,  w re s z c ie  w  14  
w y że j  i n a  z e w n ą t r z ^  m ie js c ł i jz a ś  o d e j ś c ia  w y r o s t k a  o d  k ą t ­
n ic y  ‘leży  o 2 c m  n iże j  o d  z a s t a w k i  o k r ę ż n ic y ,  w ięc  w w ię ­
k szo śc i  p r z y p a d k ó w  n iżej  z a r ó w n o  o d  p u n k t u  M u n r o ,  j a k  
i o d  p u n k t u  M c  B u r n e y a .  C 1 a d  Ó tw ie td z i ,  że  p o c z ą t e k  
w y r o s t k a  o d p o w i a d a  s k r z y ż o w a n i u  s ię  z e w n ę t r z n e g o  b r z e g u  
m ię ś n i a  p r o s t e g o  z l in ią  p r o s t o p a d ł ą ,  p r z e p r o w a d z o n ą  o d  
p r z e d n i e g o  g ó r n e g o  k o lc a  k o śc i  b io d r o w e j1, L e n z m a n n  
o k ręŚ la  j e g o  p o ło ż ć n i e  n a  linii m ię d z y k o lc o w e j  w  o d le g ł o ­
ści 5— 6 c m  n a  le w ó r  o ci p r z e d n i e g o  g ó r n e g o  k o l c a  p r a w e j  
k o śc i  b io d r o w e j ,  S o n n e n b u r g  n a  s k r z y ż o w a n i u  się linii 
m iędzyT solcow ej z z e w n ę t r z n y f n  b r z e g i e m  m i ę ś n i a - p r o s t e g o ,  
w ięc , n a  w e w n ą t r z  i n iże j o d  p u n k t u  M c  B u r n e y a ,  w re sz ­
c ie  L a n z  tw ie rd z i ,  że  p o c z ą t e k  w y r o s t k a  o d p o w i ń d a  linii 
m ię d z y tć o lc o w e j  w  m i e j s c u  p o łą c z e n ia  ś r o d k o w e j  Ł/3 z p r a w ą .  
Z n a-szen ie  s.wego p u n k t u  p o p i e r a  L a n z  b a d a n ia m i ,  d o k o -  
n a r ie m i  n a  20  z w ło k a c h  z a p o m o c ą  w k łu w a n ia  d łu g i c h  igieł.  
B a d a n ia  t e T o w i c m  d o w io d ły ,  że  le g o  p u n k t  w z u p e łn o ś c i  
o d p o w i a d a  m ie j s c u  m d e j ś c i a  w -yrostka  lu b  w  k a ż d y m  raz ie  
leży  b a r d z o  b l i z k o  n ie g o .  Jeś li  j e d n a k  z w r ó c im y  się  d o  d a ­
n y c h  k l i n ic z n y c h ,  to  w sz y s tk ie  te  p u n k t y  t r a c ą  p r z y p i s y ­
w a n e  im z n a c z e n ie  p u n k t ó w  z n a m i e n n y c h .  I s to tn i e ,  w  b a d a ­
n ia c h  Prof .  J a w o r s k i e g o  i Ł a p i ń s k i e g o  n a  270  w y ­
c z u w a ln y c h  i b o l e s n y c h  w y r o s tk ó w  p u n k t  L e n  z m a n a  b y ł  
b o l e s n y  z a le d w je  79 r a z y  (29 ,sM ,) ,  n a  225  za ś  w y c z u w a l ­
n y c h  i n i e b o l e s n y t h  w y r o s t k ó w  b y ł  b o l e s n y  27  r a z y  ( i 2 °/0!). 
W  m o ic h  b a d a n i a c h  n a  50 b o l e s n y c h  w y r o s t k ó w  p u n k t  
L a ń z a  b y ł  b o l e s n y  22 r a z y  (4 4 0/0°j/f), n a  35 zaś  n ie b o le -  
s n y c h  w y r o s t k ó w  5 r a z y  (8,5 W s p o m n ę  w reszc ie ,  że
b a d a n i a  S p  r e n g i  a n a  92  z w ło k a c h  s tw ie rd z i ły ,  że  p o c z ą ­
t e k  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o ,  w  rz u c ie  ą jp ro jekcy i)  n a  p r z e d ­
n ią  śdrąfYę brzuUzną, w y p a d a ł  36  r a z y  (39 ,1 °/0) n a  linii 
k o l c o w o  p ę p k o w e j ,  30  r a z y  n iżej ,  4  r a z y  w y że j  o d  tej linii,

4  r a z y  n a  linii m i ę d z y k o lc o w e j ,  5 r a z y  n iże j  o d  n ie j i 13 
r a z y  w  m i e d n i c y  m a łe j .  W  o s t a tn i m  cz a s ie  M o r r i s  p o d a ł  
je s z c z e  j e d e n  p u n k t  n a  l im  k o l c o w o p ę p k o w e j  w o d le g ło ś c i  
H/a p a l c a | ( p r a w i e  4  c m )  o d  p ę p k a .  P u n k t  t e n  o d p o w i a d a  
w e d łu g  M o r r i s a ,  p r a w e m u  z w o jo w i  w s p ó łc z u ln e m u .  B o le ­
sn o ś ć  t e g o  p u n k t u  w y s t ę p u j e  n i e t y lk o  w  o s t r y c h  p r z y p a d ­
k a c h  z a p a l e n i a  w y r o s tk a ,  lecz , co  w a żn ie jsza ,  ró w n ie ż  w p o ­
s t a c i a c h  p rz e w le k ły c h ,  g d y  w s z y s tk ie  b o l e  m ie j s c o w e  ju ż  
zn ik ły .  B a d a n i a  m o j e  p r z e m a w i a j ą  j e d n a k  p r z e c iw k o  z n a ­
m i e n n e m u  z n a c z e n iu  i t e g o  p u n k t u :  n a  50  b o l e s n y c h  w y ­
r o s t k ó w  p u n k t  M o r r i s a  b y ł  b o l e s n y  1 1  r a z y  (22 ° /0), n a  
35 za ś  n i e b o l e s n y c h  8 r a z y  (2 2 ,9 °/0)-

Z e w s z y s tk ie g o  te g o ,  c o  w y ż e j  p r z y to c z y łe m ,  w y n ik a ,  
“ •żre, c h o ć b y  w y s o c e  c e n n e m ,  zw łaszcza"  w  p r z y p a d k a c h  p r z e ­

w le k ły c h ,  b y ło  u z n a w a n e  p rz e z  w ię k s z o ś ć  k l i n i c y s tó w  (n a ­
w e t  S p  r e n g i  a) z n a c z e n ie  b o l e s n o ś c i  p r z y  u c i s k u  n a  p u n k t  

. M c  B u r n e y a ,  to  w s z a k ż e  r o z p o z n a w a n ie  z a p a l e n ia  w y ­
r o s t k a  m o ż e  ze jść  n a  t o r y  fa ł szy w e ,  je ś l i  z a  j e g o  p o d s t a w ę  
b r a ć  p rz tew ażn ie  b o l e s n o ś ć  p u n k t u  M c  B u r n e y a  l u b  in ­
n y c h  w y że j  w y m ie n i o n y c h .  W y s z u k i w a n i e  n a jb o l e ś n i e j s z e g o  
p u n k t u  w  o k o l i c y  k ą t n i c y  n ie  p rzez  le k a rz a ,  lecz  p rzez  s a ­
m e g o  c h o r e g o ,  —  j a k  to  p o l e c a  t a k i  z n a w c a  z a p a l e n ia  w y ­
r o s t k a  r o b a c z k o w e g o ,  j a k  S p r e n g e l ,  —  n ie  z m ie n ia ,  w e ­
d ł u g  m o i c h  sp o s t r z e ż e ń ,  z a s a d n ic z o  p r z y t o c z o n e g o  w ła ś n ie  
w n io s k u ,  j a k k o l w i e k  m u s z ę  się z g o d z ić  ze S p r c n g l e m ,  
że dla* r o z p o z n a n i a  s k r y c ie  le ż ą c y c h  w y s ię k ó w  s a m o  b a d a ­
n ie  c h o r e g o  m o ż e  d a ć  n a m  c e n n e  w s k a z ó w k i .  W o b e c  t e g o  
w s z y s tk ie g o  p r z y c h y l a m  się p o n i e k ą d  d o  w n io s k u  H a u s -  
r a a n a ,  k t ó r y  m ó w i :  »W z g l ę d e m  b o le s n o ś c i  p u n k t u  M c  
B u r n e y a ,  j a k o  o z n a k i  p r z e w le k ł e g o  z a p a l e n ia  w y r o s t k a  
r o b a c z k o w e g o ,  n a le ż y  się z a c h o w y w a ć  b a r d z o  s c e p ty c z n ie . . .«; 
» jak  w o g ó le  b o l e s n o ś ć  p r z y  u c i s k u  p e w n e j  częśc i  b r z u c h a  
nifcf d o w o d z i  n ic z e g o  i n ie  w s k a z u je  n i e z a w o d n i e  n a  z m ia n y  
p e w n e g o  n a rz ą d u ,  t a k  ró w n ie ż  b o l e s n o ś ć  o k o l i c y  b io d r o w e j  
b r z u c h a  i p u n k t u  M c  B u r n e y a . . . * ;  » n ie  w y s ta r c z a  o z n a ­
c z y ć  b o l e s n o ś c i  p r z y  u c i s k u  w  p e w n e j  o k o l i c y ,  lecz  t r z e b a  
w y c z u ć  z n a jd u j ą c e  się w  n ie j  n a r z ą d y  i o k re ś l ić ,  k tó r y  
z n ic h  m i a n o w i c ie  j e s t  b o l e s n y . . .«

P r z e c h o d z i m y  w ięc  te r a z  d o  n a d e r  w a ż n e g o  z a g a d n i e ­
n ia  o w y c z u w a l n o ś c i  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  i o z n a c z e n iu  
d a n y c h ,  u z y s k a n y c h  p rz e z  t a k i e  b a d a n ie ,  w  d y a g n o s t y c e .

D o  n i e d a w n a 'w i ę k s z o ś ć  k l i n ic y s tó w  z g a d z a ł a  się.-w te m ,  
że p r a w id ł o w y  w y r o s t e k  r o b a c z k o w y  n ie  j e s t  d o s t ę p n y  d la  
o b m a c a n i a  ( N o t h n a g e l ,  R  o s e, S c h m i d t ) .  I n n i  z n ó w  
u zn aw a l i ,  że  p r a w i d ł o w y  w y r o s t e k  m o ż n a  w y c z u ć  ty lk o  
w  p r z y p a d k a c h  w y ją tk o w y c h  ( L e n z m a n n ,  E w a l d  1 inni). 
Z d a n ie m  w re sz c ie  w ie lu ,  w y r o s t k a  n ie  w y c z u w a  się  n a w e t  
w te d y ,  g d y  j e s t  z g r u b ia ły  w s k u t e k  z m ia n  p a to l o g i c z n y c h .  
W  p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  t e g o  p o g lą d u ,  tw ie rd z i  E w a l d ,  że 
w w a r u n k a c h  p o m y ś l n y c h  » u d a je  się w y c z u ć  w y r o s t e k ,  l e ­
ż ą c y  n a  w e w n ą t r z  i p o z io m o ,  zw łaszcza ,  g d y  o n  p r z e d s t a ­
w ia  z g ru b ie n i^ Ą )a fo lo g ic z n e « .  W e d ł u g  E d e b o h l s a ,  w y r o ­
s t e k  łatwro s ię  w y c z u w a  w  rbzie  z a p a l e n ia .  H a u s m a n  
w  sw e j  r o z p r a w ie  w y w o d z i ,  że  p r z y  p e w n y c h  w a r u n k a c h  
m o ż n a  w y c z u ć  n ie t y lk o  z g r u b i a ły  w y rd s td k ,  lecz  »czasam i 
n a w e t  z d r o w y  w y r o s t e k ,  n ie  b o le s n y ,  n ie  s t w d r d n .a ły  i n ie  
z g ru b ia ły * .  Z n a m i e n n ą  c e c h ą  w y c z u w a l n e g o  w y r o s t k a  je s t ,  
j e g o  zdanieĄi', t a  p k o l ic z n o ś ć ,  że  w y r o s t e k  n ie  d a j e  p r z y  
b a d a n i u  k ru c z e n i a  i n ie  z m ie n ia  sw e j  z b i to śc i  i o b ję to śc i .  
T e m  się  011 ró ż n i  o d  l e ż ą c e g o  w  s ą s ie d z tw ie  k ą tn i c z e g o
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o d c i n k a  j e l i t a  b io d r o w e g o ,  o d  o k r ę ż n i c y  p o p r z e c z n e j ,  k t ó r a  
d o ś ć  c z ę s to  o p u s z c z a  się ł u k o w a t o  k u  d o ło w i ,  d o c h o d z ą c  
d o  z a to k i  b io d r o w e j ,  w re sz c ie  o d  p ę t l i  o k r ę ż n i c y  e s o w a te j ,  
o p a d a j ą c y c h  c z a s a m i  ró w n ie ż  d o  o k o l i c y  k ą tn i c y .  W  ro z ­
p o z n a n iu  w  ty c h  ra z a c h  d o p o m a g a  z n a c z n ie  i ta  o k o l i ­
cz n o ść ,  że o p a d n i ę t e  częśc i  o k r ę ż n i c y  d a j ą  się o d s u n ą ć  p a l ­
c a m i w z w y k łe  sw e  p o ło ż e n ie .  W e d ł u g  B o  a s a  »w p r z e ­
w le k łe m  z a p a l e n iu  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  m o ż n a  cza sa m i 
w y c z u ć  b a r d z o  w y ra ź n ie  w y r o s t e k  w  k s z ta łc ie  z u p e łn i e  
o k r ą g łe g o ,  b o l e s n e g o  t w o r u ; z d ru g ie j  zaś  s t r o n y  w  c a ły m  
s z e r e g u  p r z y p a d k ó w  p r z e w le k ł e g o  z a p a l e n ia  w y r o s t k a  n ie  
u d a j e  s ię  to  n ie ty lk o  p rz y  j e d n o r a z o w e m ,  lecz  i p r z y  k i lk a -  
k r o t n e m  b a d a n iu ;  w in n y c h  w reszc ie  p r z y p a d k a c h ,  w k t ó ­
r y c h  u d a  się i s to tn ie  c o ś  w y czu ć ,  n i e p o d o b n a  w c a le  ro z ­
s t r z y g n ą ć ,  czy  m a m y  p r z e d  s o b ą  s k u r c z o n ą  c z ę ść  je l i t  g r u ­
b y c h ,  czy  p ę t l ę  je l i t ,  c zy  f a łd y  i t. d...*. W  p rz e c iw ie ń s tw ie  
d o  t y c h  z d a ń ,  Prof .  J a w o r s k i  i Ł a p i ń s k i ,  b a d a j ą c  8o o  
m ę ż c z y z n ,  k t ó r z y  n ie  m ie l i  o b j a w ó w  z a p a l e n ia  w y r o s t k a  
i n ie  p rz e c h o d z i l i  te j  c h o r o b y  p r z e d t e m ,  w y czu li  w y r o s t e k  
n a  4 12  ( 5 1 , 5 % )- W  m o ic h  b a d a n ia c h ,  p r z e p r o w a d z o n y c h  
s p o s o b e m  w y ż e j  p r z y t o c z o n y m ,  w ś r ó d  5 1 0  m ę ż c z y z n  w y ­
c z u łe m  w y r o s t e k  u 250  (49 °/0). Jeś li  n a w e t  p rz y p u ś c ić ,  że 
n i e k t ó r e  ze z b a d a n y c h  p rz e z  Prof .  J a w o r s k i e g o  z Ł a ­
p i ń s k i m  i p r z e z e m n ie  o s ó b  p r z e b y ł y  n i e g d y ś  z a p a le n ie  
w y r o s tk a ,  w o b e c  te g o ,  że  w  w y r o s t k u  z n a j d o w a n o  p rz y  
s e k c y i  z n a c z n e  z m i a n y  w te n c z a s ,  g d y  za ż y c ia  ż a d n y c h  o b ­
j a w ó w  jeg o  z a p a l e n ia  n ie  b y ło ,  to  n a w e t  i w  t a k i m  raz ie  
n ie  m o ż n a  n ie  d o j ś ć  d o  w n io s k u ,  że p r a w id ł o w y  w y r o s t e k  
m o ż e  b y ć  i s to t n i e  w  w ie lu  p r z y p a d k a c h ,  w b r e w  p a n u j ą ­
c e m u  o g ó ln i e  p o g lą d o w i ,  w y c z u w a n y .  Z d a w a ł o b y  się w o b e c  
te g o ,  że  t a  o k o l i c z n o ś ć  zw ię k sz a  p e w n o ś ć  w r o z p o z n a w a n iu  
z a p a l e n ia  w y r o s t k a  i u ła tw ia  je .  T a k  też  r o z u m ie  tę  s p r a w ę  
H a u s m a n ,  g d y  tw ie rd z i ,  że  » z u p e łn ie  u d o w o d n i o n e  j e s t  
z a p a l e n ie  w y r o s t k a  t y l k o  w te n c z a s ,  g d y  u d a  s ię  w y c z u ć  g o  
i z b a d a ć  b e z p o ś r e d n io * ;  »w is to c ie* ,  j e g o  z d a n ie m ,  »ty lk o  
w y c z u w a n i e  b o l e s n e g o  lu b  z g r u b ia łe g o  i s t w a r d n ia ł e g o  w y ­
r o s t k a  d a j e  n a m  p r a w o  z p r z e k o n a n i e m  r o z p o z n a w a ć  p r z e ­
w le k łe  z a p a l e n ie  w y ro s tk a * .  B a d a n ia  P ro f .  J a w o r s k i e g o  
z Ł a p i ń s k i m  j a k  i m o j e  d o w o d z ą  j e d n a k ,  że  b o le s n o ś ć  
i z g r u b i e n ie  w y r o s t k a ,  k t ó r y m  H a u s m a n  p r z y p i s u j e  z n a ­
c z en ie  r o z s t r z y g a j ą c e ,  m o ż n a  s p o t y k a ć  u  o só b ,  k t ó r e  n ig d y  
n ie  p r z e c h o d z i ły  z a p a l e n ia  w y r o s t k a  i u k t ó r y c h  n ie  s t w i e r ­
d z a  s ię  o b j a w ó w  tej c h o r o b y  p o d c z a s  b a d a n ia .  I t a k  P ro f .  
J a w o r s k i  z Ł a p i ń s k i m  w ś ró d  4 1 2  w y c z u w a l n y c h  w y ­
r o s tk ó w  u  t a k i c h  o s ó b  zn a le ź l i  w y r o s t e k  270  (69 ,9 % )  razy  
b o l e s n y ;  w ś r ó d  t y c h  270  w y r o s t k ó w  b y ło  47  n a d e r  c i e n ­
k ic h  i g ła d k ic h ,  a  59 b a r d z o  g r u b y c h ;  z p o m i ę d z y  g r u b y c h  
w y r o s t k ó w  b y ło  18 n ie b o l e s n y c h ,  a 4 1  b o le s n y c h .  W  64 

p r z y p a d k a c h  f i5 ,5 ° /o )  z 4 12  bó1 P rz Y u c is k u  n a  w y r o s t e k  
r o z p r o m ie n ia ł  się, m ia n o w ic ie  d o  n a d p ę p c z a  2 5 , d o  p ę p k a  
18 , w  le w o  i d o  lew e j  o k o l i c y  b io d r o w e j  b r z u c h a  1 8 , d o  
p r a w e g o  p o d ż e b r z a  3 ; w  3 p r z y p a d k a c h  b o le  r o z p r o m ie ­
n ia ły  s ię  o d r a z u  d o  d w ó c h  m ie js c ,  m ia n o w ic ie  d o  n a d p ę p ­
cza  i p ę p k a ,  d o  n a d p ę p c z a  i s p o j e n ia  ło n o w e g o ,  w re sz c ie  
d o  n a d p ę p c z a  i n a  lew o .  Z e  z b a d a n y c h  p r z e z e m n ie  p r z y ­
p a d k ó w  w y r o s t e k  b y ł  ró w n ie ż  b o l e s n y  w  146  ( 58 ,4 % ),  j a k ­
k o lw ie k  b a d a n e  o s o b y  z a p a l e n ia  w y r o s t k a  n ie  p rz e c h o d z i ły  
i o b ja w ó w  te j  c h o r o b y  n ie  m ia ły .

O c z y w is tą  w ię c  je s t  rzeczą ,  że an i  w y c z u w a l n o ś ć  w y ­
r o s t k a  r o b a c z k o w e g o ,  a n i  j e g o  b o l e s n o ś ć  p r z y  b a d a n i u  n ie

m o g ą  b y ć  z n a m i e n ie m  p e w n e m  i n i e o d z o w n e m  p rz y  r o z ­
p o z n a w a n iu  z a p a l e n i a  w y r o s t k a .  W b r e w  H a u s m a n o w i  
te  o z n a k i  p o d z ie l a ją  los  p u n k t ó w  M c  B u r n e y a ,  L e n z -  
m a n n a  i i n n y c h ,  k t ó r y c h  b o le s n o ś ć  n a d a r z a  s ię  i b e z  z a ­
p a l e n i a  w y r o s t k a .  N i e p e w n ą  c e c h ą  j e s t  r ó w n ie ż  j e d n o c z e ­
s n e  i s tn i e n ie  b o le s n o ś c i  w y  r o s t k a  i b o l e s n o ś c i  p u n k t ó w  M c  
B u r n e y a  i L e n z m a n n a  i in n y c h .  I t a k ,  w ś r ó d  800 
p r z y p a d k ó w ,  z b a d a n y c h  p rz e z  P ro f .  J a w o r s k i e g o  z Ł a ­
p i ń s k i m ,  j e d n o c z e s n e  i s tn i e n i e  b o l e s n e g o  i w y c z u w a l n e g o  
w y r o s t k a  z b o le s n o ś c i ą  p u n k t ó w  M c  B u r n e y a  i L e n z ­
m a n n a  s p o s t r z e ż o n o  63  r a z y  (7 ,8 °/0), j a k k o l w i e k  u b a d a ­
n y c h  n ie  b y ło  ż a d n y c h  o b j a w ó w  z a p a l e n ia  w y ro s tk a .  W o ­
b e c  t e g o  w s z y s t k i e g o  z g a d z a m  się  z L e j  a r  s e m ,  g d y  p o ­
w ia d a :  » L ’a p p e n d i c i t e  n ’e s t  p o in t  u n e  m a la d ie ,  q u e  Ton 
d i a g n o s t i ą u e  a u  b o u t  d u  d o ig t ,  d ’u n e  p r e s s io n  lo c a l i s ć e  e n  
te l  o u  te l  p o i n t  d o n n e « .  J e d y n i e  s t a r a n n e  b a d a n i e  k l in i ­
czne , o b e j m u j ą c e  n ie t y lk o  w s z y s tk ie  n a r z ą d y ,  le ż ą c e  w  o k o ­
l ic y  b io d r o w o - k ą tn i c z e j ,  lecz  i c a ły  u s t ró j ,  w  p o łą c z e n iu  ze 
s z c z e g ó ło w y m i  w y w i a d a m i ,  m o ż e  d a ć  n a m  ta k i e  d a n e ,  k tó r e ,  
w z ię te  za p o d s t a w ę  n a s z y c h  r o z u m o w a ń ,  m o g ą  u c h r o n i ć  n a s  
o d  m y l n e g o  ro z p o z n a n ia .  J e d y n i e  p o d  w a r u n k i e m  ta k i e g o  
s z c z e g ó ło w e g o  z b a d a n i a  k a ż d e g o  p r z y p a d k u ,  b a d a n i e  b o l e ­
s n o ś c i  t a k  s a m e g o  w y r o s tk a ,  j a k  i p u n k t ó w  M c  B u r n e y a ,  
L e n z m a n n a  i in n y c h  m o ż e  n a b r a ć  n a d e r  w a ż n e g o  z n a ­
c z e n ia  ro z p o z n a w c z e g o .  Z w ła sz c z a  d o t y c z y  to  ty c h  p r z y ­
p a d k ó w ,  g d y  t a  b o l e s n o ś ć  w y s t ę p u j e  w  p u n k c i e  śc iś le  
o g r a n i c z o n y m  w  o k o l i c y  k ą t n i c y  b e z  j e d n o c z e s n e j  b o l e ­
s n o ś c i  ju ż  to  s a m o d z ie ln e j ,  ju ż  to  u c is k o w e j  w  i n n y c h  m i e j ­
s c a c h  j a m y  b rz u s z n e j ,  g d z ie  s ię  z n a jd u j ą  s p l o ty  i z w o je  
n e rw o w e ,  w ię c  w z d łu ż  k r ę g o s łu p a ,  z w ła szcz a  zaś  w  lew e j  
z a to c e  b i o d i o w e j  z je j  d o l n y m  s p l o t e m  k r e z k o w y m .

K o ń c z ą c  n a  t e m  b a d a n i e  o k o l i c y  b i o d r o w o - k ą tn i c z e j  
z a p o m o c ą  m a c a n ia ,  m u s z ę  p o ś w ię c i ć  j e s z c z e  k i l k a  s łó w  
b a d a n i u  o b u r ę c z n e m u  te j  o k o l i c y  p rz e z  p o w ło k i  b r z u s z n e  
i o d b y t n i c ę  re sp .  p rz e z  p o c h w ę  u k o b ie t .  B a d a n ie  t a k i e  
m o ż e  w  z n a c z n e j  m ie rz e  u ła tw ić  w y ja ś n i e n ie  s p r a w y  c h o ­
r o b o w e j  w  o k o l i c y  k ą tn i c y ,  z w ła szc za  w ty c h  p r z y p a d k a c h ,  
k i e d y  s p r a w a  sze rzy  się z j a m y  m i e d n i c y  m a łe j  l u b  o d ­
w ro tn i e  z o k o l i c y  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  p o s u w a  się k u  
d o ło w i .  S z e rz e n ie  s ię  s p r a w y  z w y r o s t k a  k u  d o ło w i  z d a r z a  
s ię  n ie ra z ,  zw ła sz c z a  u k o b ie t .  I t a k ,  R i n n e  w ś ró d  370  
k o b ie t ,  z b a d a n y c h  w  t y m  k ie r u n k u ,  z n a la z ł  p o d c z a s  o p e ­
r a c y i  z m i a n y  c h o r o b o w e  w o k o l i c y  w y r o s t k a  i p r z y m a c ic z a  
p r a w e g o  u 4 1  ( 1 1  °/0); t e  ł ą c z n o ś ć  r o z p o z n a n o  lu b  p r z y p u s z ­
c z a n o  je sz cze  p r z e d  o p e r a c y ą  w  2/3 w s z y s tk ic h  p r z y p a d k ó w ,  
w  1/B za ś  b y ł a  o n a  n ie o c z e k iw a n a ,  lu b  r o z p o z n a n i e  z a p a l e ­
n ia  w y r o s t k a  b y ło  m y ln e .  D l a  r o z p o z n a n i a  w  ty c h  p r z y ­
p a d k a c h  sz c z e g ó ln ie  d o n io s ł e m  j e s t  o z n a c z e n ie  z a p o m o c ą  
b a d a n i a  o b u r ę c z n e g o  s i e d z ib y  i s t o p n i a  r u c h o m o ś c i  p r a ­
w e g o  ja jn ik a .  W  sa m e j  r z e c z y  w ię z a d ło  w ie s z a d ło w e  j a j ­
n ik a ,  ł ą c z ą c e  g o  b e z p o ś r e d n io  z w y r o s t k i e m ,  s k r a c a  się, 
j a k  w ia d o m o ,  w z a p a l e n iu  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o ;  o d p o ­
w ie d n io  d o  t e g o  j a jn ik  o d s u w a  k u  g ó rz e  i le ż y  w t e d y  c z a ­
sa m i  n a w e t  p o w y ż e j  w e jśc ia  d o  m i e d n ic y  (G  o t t s  c h a  1 k). 
T e m u  to w a rz y s z y  j e d n o c z e s n e  o g r a n i c z e n ie  r u c h o m o ś c i  j a j ­
n ik a  i j e g o  b o le s n o ś ć .  P rzec iw n ie ,  g ł ę b o k i e  p o ło ż e n i e  p r a ­
w e g o  j a jn ik a ,  z u p e łn e  z a c h o w a n ie  j e g o  r u c h o m o ś c i  i n ie -  
b o l e s n o ś ć  w y łą c z a j ą  w w ię k sz o ś c i  p r z y p a d k ó w  p rz e w le k łe  
z a p a l e n ie  w y ro s tk a .  R z e c z ą  j e s t  z ro z u m ia łą ,  że  b a d a n i e  o b u -  
r ę c z n e  n a le ż y  p r o w a d z ić  b a r d z o  o s t ro ż n ie ,  p o n ie w a ż  w  p r z y ­
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p a d k a c h  r o p n i  b a d a n i e  n a g ł e  m o ż e  w y w o ła ć  p ę k n i ę c i e  
ro p n ia .

P r z e c h o d z ę  te r a z  d o  b a d a n i a  o k o l i c y  b i o d r o w o - k ą tn i -  
czej z a p o m o c ą  o p u k i w a n i a  i o s łu c h iw a n ia .  P o d  w z g lę d e m  
d o n io s ło ś c i  o t r z y m y w a n y c h  z a p o m o c ą  ty c h  m e t o d  w y n i k ó w  
z a r ó w n o  o p u k iw a n ie ,  j a k  i o s ł u c h iw a n ie  o k o l i c y  k ą t n i c y  
z a jm u je  s t a n o w i s k o  p o d r z ę d n e .  M im o  to  n ie  n a le ż y  p o m i ­
j a ć  m e t o d y  o p u k o w e j ,  p o n ie w a ż  m o ż e  o n a  w  o d p o w ie d n ie h  
p r z y p a d k a c h  u ł a t w i ć  n a m  r o z p o z n a n i e  w y s ię k u  i j e g o  s ie ­
d z ib y .  W  t y m  ce lu  n a leż y ,  r z e cz  p ro s ta ,  s t o s o w a ć  m o ż l iw ie  
c ic h e  o p u k iw a n ie ,  k t ó r e  p o z w a la  u c h w y c ić  n a w e t  b a r d z o  
n ie z n a c z n ą  ró ż n i c ę  o d g ło s u  o p u k o W e g o .  B a r d z o  p o ż y te c z n e  
p o d  t y m  w z g lę d e m ,  ja k  s tw i e r d z a j ą  m o j e  sp o s t r z e ż e n ia ,  j e s t  
tu  t. zw. g r a n i c z n e  o p u k iw a n ie  ( S c h w e l l e n w e r t s -  
p e r k u s s i o n )  G o l d s c h e i d e r a .  W  n i e k t ó r y c h  r a z a c h ,  
n. p. w  p r z y p a d k a c h  n o w o tw o r u ,  d o b r e  w y n ik i  o t r z y m u ­
j e m y  p rz e z  o p u k iw a n ie  o k o l i c y  k ą t n i c y  z j e d n o c z e s n e m  
r o z d y m a n i e m  je l i t  p o w ie t r z e m  ( R u n e b e r g ,  S o n n e n -  
b u r g ) ,  k w a s e m  w ę g l o w y m  (v. Z i e m s s e n ) ,  lu b  c h e m ic z n ie  
c z y s t y m  w o d o r e m  (B a r  d  e  1 e  b  e n). N a jg o r ę t s z y m i  z w o le n ­
n ik a m i  r o z d y m a n i a  o k r ę ż n i c y  są  zw ła szc za  S o n n e n b u r g  
i L e n z m a n n .  T w i e r d z ą  oni,  że  t a  m e t o d a  p o z w a la  o d ­
ró ż n ić  p r z e w le k ł e  z a p a l e n ie  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  o d  j e g o  
n o w o tw o r ó w .  Z  ich  b o w i e m  s p o s t r z e ż e ń  w y n ik a ,  że  n o w o ­
tw ó r ,  k t ó r y  z a jm u je  ś c i a n ę  k ą t n i c y  n a  c a ły m  o b w o d z ie ,  
w y s t ę p u j e  p r z y  r o z d y m a n i u  o k r ę ż n i c y  n a d e r  w yraz 'n ie ,  p o ­
n ie w a ż  j e l i t o  n ie  m o ż e  s ię  ro z sze rzy ć .  Z u p e łn i e  j e d n a k  s łu ­
szn ie  z a z n a c z a  p o d  t y m  w z g lę d e m  K e l l y ,  że  n o w o t w ó r  
m o ż e  w  p o c z ą t k o w y m  o k r e s ie  s w o je g o  r o z w o ju  o g r a n i c z y ć  
s ię  d o  z a ję c ia  j e d y n i e  ty ln e j  ś c i a n y  k ą t n i c y  i w o b e c  t e g o  
m o ż e  n ie  p r z e s z k a d z a ć  r o z s z e rz e n iu  t e g o  o d c i n k a  j e l i t  p r z y  
r o z d y m a n i u  o k r ę ż n i c y  p rz e z  o d b y t .  Z  d ru g ie j  z n ó w  s t r o n y  
t a k ż e  i w  z a p a l e n i a c h  w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  m o g ą  w p r a ­
w ej  z a to c e  b io d r o w e j  w y tw o r z y ć  s ię  t a k  ro z le g łe  z ro s ty ,  że 
k ą t n i c ą  t r a c i  w ła ś c iw o ś ć  ro z s z e rz a n ia  s ię  p r z y  r o z d y m a n i u  
j e l i t  p r z e z  o d b y t .

N im  s k o ń c z ę  z o p u k iw a n ie m ,  w s p o m n ę  je szcze  o j e ­
d n y m  o b ja w ie  o p u k o w y m ,  k t ó r e g o  % i i s u  n ie  s p o t k a ł e m  
w  p iś m ie n n ic tw ie ,  lecz  k t ó r y  m o ż e  m ie ć  z n a c z e n ie  r o z p o ­
z n a w c z e .  W  ty c h  p r z y p a d k a c h ,  g d y  p o z a  k ą tn i c ą ,  k t ó r a  
z a c h o w a ła  s w ą  r u c h o m o ś ć ,  l u b  z t y ł u  za  k ą t n i c z y m  o d c i n ­
k i e m  j e l i t a  b i o d r o w ć g o  le ż y  j a k i k o l w i e k  z b i ty  tw ó r ,  n. p., 
p o w ię k s z o n y  g r u c z o ł  c h ło n n y ,  s z y b k ie  o d e r w a n e  u d e r z e n i e  
m ł o t k a  o p u k a d ł o ,  le ż ą c e  n a  ś c ia n ie  b rz u s z n e j ,  w y w o łu je  
cz a sa m i o s o b l iw y  szm er ,  p r z y p o m i n a j ą c y  r e c h o t a n i e  żab . 
S z m e r  t e n  p o w s ta j e  w s k u t e k  te g o ,  że  r u c h o m a  p ę t l a  je l i ­
t o w a  p o d  s i ln e m i  o d e r w a n e m i  u d e r z e n i a m i  m ł o t k a  o p u k o -  
w e g o  w y ś l i z g u je  s ię  z p o d  p u k a d ł a  w b o k .  Z ja w is k o  to  
m o ż e  w  p r z y p a d k a c h  a n a lo g i c z n y c h  z d a r z a ć  się i w  in n y c h  
c z ę ś c ia c h  j a m y 'b r z u s z n e j .  O  d o n io s ło ś c i  ro z p o z n a w c z e j  t e g o  
o b j a w u  z d o ła ł e m  p r z e k o n a ć  s ię  n ie ra z ,  zw ła szc za  p o d c z a s  
s t u d y ó w  n a  k l in ic e  m o j e g o  m is t r z a ,  ś. p. P ro f .  ‘T a d e u s z a  
P a s t e r n a c k i e g o .

N a  o s łu c h iw a n iu  w  o k o l i c y  k ą tn i c y ,  j a k o  n a  m e t o ­
dz ie ,  p r a w ie  n ie  m a j ą c e j  z n a c z e n ia  p r a k t y c z n e g o ,  z a t r z y m y ­
w a ć  u w a g i  n ie  m a m  z a m ia ru .
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Oceny i spraw ozdania.

R a k  s u t k a .
(Sprawozdanie poglądowe).

Napisał

D r A dolf  K lęsk.

W yn ik i  lecznicze przy  ra k u  su tk a  możem y uw ażać  zarazem 
za p rob ie rz  skuteczności naszej walki z rak iem  wogóle, z jedne j 
bow iem  strony  ra k  su tka  należy do najczęstszych (porządek  czę­
stości: macica, żołądek, sutek), a z drugiej przez swą siedzibę 
dozwala w cześnie rozpoznać i leczyć, śledzić d ok ład n ie  p rzeb ieg  
c ierpienia, tw orzen ie  się n aw ro tó w  i t. p : Dzięki też tem u  o trzą­
snęliśm y się z wielu, że tak  pow iem , przesądów, k tó re  dawniej 
w nau ce  o rak u  zajmowały dość  pow ażne  miejsce. I tak  obecnie  
przy  rozpoznaw aniu  c ierp ien ia  n ie  zw racam y już  zbytniej uwagi 
na  w iek chorej ,  bo  z dośw iadczenia  w iemy, że w p raw d z ie  p o ­
d e jrzane  c ie rp ien ie  u osoby  starszej często okazuje  się rakiem, 
że je d n a k  i u młodych osób rak  nie należy do rzadkości i u osób 
tak ich  zwykle p rzeb iega  n a w e t  bardzo  złośliwie. Jed ną  n. p. 
z najgroźniejszych postac i je s t  zdarzająca  się u  osób m łodszych 
ta k  zw ana mastitis carcinomatostt ( V o l k m a n n ) ,  t. j. nag ły  roz­
wój raka  w śró d  ciąży. U osób starszych sp o ty ka  się często  n ie­
w ątpliwe raki, j e d n a k  o p rzeb iegu  bard zo  pow olnym , n iem al ła­
g od ny m . C hore  zgłaszają się tw ierdząc, że cierp ien ie  rozwijało 
się od  bardzo  d aw n eg o  czasu; jak  na  tak  d ługi czas rozwoju, 
spo tyk am y  zmiany zadziwiająco małe. W  p od o b n y ch  p rz y p ad ­
kach  operacya, n ieraz n aw e t  nie bard zo  rozległa, d a je  w cale  d o ­
b re  wyniki. Skuteczność  operacyi nie zależy dziś w cale  od 
wielkości sam ego  guza ( K o r t e w e g ) ,  bo  w łaśnie  n ieraz m ałe 
guzki da ją  najszybsze naw roty . S t e i n t h a )  dzieli rak i su tka, ze 
względu na  złośliwość p rzeb iegu , na  3 g ru p y :  1) raki o p ow o l­
n y m  przebiegu, przy  skórze ruchom ej i małych gruczołkach 
w  pasze; 2) rak  ro snące  szybciej, zras ta jące  się ze skórą ;  g ru ­
czoły p acho w e  dość  znaczne; 3) rak i ro snące  szybko, zras ta jące
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się ze skó rą ;  pow iększone  gruczoły  pachow e, nadobojczykow e 
i t. p. P ierw sza  g rup a  d a je  w edtug  S t e i n t h a l a  75°/0 wyleczeń 
po operacyi,  d ru g a  już zaledwo połowę, a w trzeciej n aw ro ty  są 
p raw ie  n ieuniknione.

S ku teczność  operacyi raka  sutka, prócz dośw iadczenia  
i biegłości operu jącego ,  nie  zależy ty le  od  wielkości i rodzaju 
zabiegu, ile od p rzy ro dy  i postac i  raka. O perow ać  pow inno  się 
jak  najwcześniej. W czesne  operow an ie  zależy jed n a k  często nie 
od  nas, ale od chorych, a te  zjawiają się zwykle wtedy, gdy 
guz zaczyna im dolegać lub ro snąć ; w tedy  należy on zwykle do 
g ru p y  drugiej lub trzeciej S t e i n t h a l a .  W o b ec  tego nie należy 
w ahać się z operacya przy  w ątpliwym  n aw e t  co do swej p rzy ­
ro d y  guzku -sutka. Słusznie też m ów i d e  Q u e r v a i n ,  że ze 
względu na rozm aitą  złośliwość raków  su tka  p ow in no  się o p e ­
ro w ać  niezwłocznie każdy guz sutka, a w yją tek  czynić można 
jed yn ie  w razie zupełnej pew ności,  że guz je s t  i będzie  ła ­
god ny m , u. p. przy zw yrodnien iu  w łóknis lo -gruczo lakow em , roz- 
siancin w obu  su tkach  rów nocześn ie .  Czekać n a  zjawienie się 
w ym aca lnych  g ruczo łów  (w pasze) nie wolno, bo  obecność  g ru ­
czołów dowodzi w praw dzie  raka, ale też da leko  już posunię tego. 
Gruczoły  w yczuwalne  zjawiają się zwykle dop ie ro  w  1 — 1 %  lat 
od począ tku  choroby  ( A n g e r e r ) .  Zwykle najp ierw  pow iększa  
się gruczoł na dolnym brzegu  mięśnia p iers iow ego wielkiego, 
na  wysokości trzeciego żebra. N ieraz mimo rzekom ego b rak u  
w yczuwalnych gruczo łów, zna jdu je  się ich i ta k  bardzo  wieie 
przy operacyi. Jasną  je s t  rzeczą, że zabiegi,  w y konyw ane  wcze­
śnie, n ie jako zapobiegawczo, m o g ą  być znacznie więcej zacho­
wawcze.

Dziedziczność przy raku su tk a  daje się s tw ierdzić  zaledwo 
w 10"/o p rzypadków . Bole zjawiają się zwykle  już bard zo  późno. 
W c ią g n ięc ie  b rodaw ki sutkowej (przez co b ro d aw k a  po s tron ie  
zdrowej znajduje się niżej) w ys tępu je  często przy raku ,  ale także 
do p ie ro  w okresach  p óźn ie jszych ; z drug ie j  s t rony  zdarza się 
wciągnięcie  b rodaw ki także i w sk u tek  blizn p rzy  innych sp ra ­
wach chorobow ych , jak  po ropniach  su tka , zapaleniu śródm iąż- 
szoweni i t. p. N ieprzesuw alność  guza  je s t  dość  dla rak a  zna­
m ienna, ale nie w okresach  bardzo  wczesnych, chyba, że rak  
w ys tęp u je  już na  tle  innego  poprzedn io  przeby tego  cierpienia.

Z bad ań  H a n d l e y  a wynika, że rak  su tka  szerzy się nie 
w skórze, lecz po powięzi pow ierzchow nej d rogam i limfatyeznemi. 
W  b adan ia ch  swoich znajdow ał H a n d l e y  kom órk i rakow e, przy  
zdrowej zupełnie  skórze, n aw e t  w d rogach  limfatycznych około 
pępka. W o b ec  teg o  po leca  H a n d l e y  przy  raku  o peracyę  b a r ­
dzo rozległą, a mianowicie  usuw anie  wszystkich gruczołów p a ­
chowych, mięśnia p ie rs iow ego wielkiego i małego, kaw ałków  
mięśnia  zęba tego  wielkiego i zew nętrznego  skośnego, a  zwłaszcza 
powięzi pow ierzchow nej od obojczyka aż na  dw a palce  p od  wy­
ros tk iem  m ieczykow atym  i to od środkow ej linii ciała aż do 
linii pachow ej.  W  razie pow iększenia  gruczołów nadobo jczyko- 
wych (III rodzaj S t e i n t h a l a )  lepiej już nie o p e ro w a ć  wcale, 
zwłaszcza, że w tedy  nie rzadko  byw ają  także  zajęte gruczoły po- 
zatnostkowe, w obec  czego jes teśm y już bezsilni.

Dla większej pew ności naśw ietla ją  n iektórzy ra n ę  o p e ra ­
cy jną  odrazu  p rom ien iam i R o n tg en a  (D o n ) ,  p rz jp a ła ją  gorącem  
pow ie trzem  ( M a u c l a i r e )  lub zmyw ają  1 %  chlorkiem cynku. 
Przy oczyszczaniu dołu p achow ego  M a u c 1 a i r  e ^przepala noży­
czki i zmienia je  często, po d o b n ie  i igły; od czasu stosow ania 
tych ostrożności m iew a znacznie rzadziej naw ro ty  w kanałach  
uk łuć  (szwach). M o r  i s o n  naśw iet la  zapobiegawczo  po operacy i 
długi czas bliznę, a W  i g  h t  radzi po daw ać  chorym  po operacyi 
przez  2 la ta w ew nętrzn ie  b ro m  i arszenik.

Przechodzę do  sp raw y  naw rotów . W y s tęp u ją  one  po o pe­
racyach  zw ykle albo jako rozsiane guzki, leżące często pow ierz­
chow nie  w bliźnie lub w skórze, albo jako już głębsze guzy 
i nacieki, za jm ujące  gruczoły, żebra  i t. d.; albo też pow sta ją  
p rze rzu ty  w narządach  w ew nętrznych . D e p a g e  stwierdził,  że 
gdy  koło ro ku  1875 n a w ro ty  w miejscu operacy i s tanowiły 75°/o, 
a w odda lonych  miejscach zaledwo 7 -5°/o, to  obecnie  s to sun ek  
te n  je s t  od w ro tny .  O becn ie  naw ro ty  mie jscow e stanow ią  2 9 % , 
a  w odda lonych  narządach  2 3% . Przypisać  to  należy s to sow a­
niu więcej doszczętnych zabiegów. Dawniej już miejscowe na­
w ro ty  k ładły  k res  życiu chorych  i na  n aw ro ty  o dd a lo ne  pop ro -  
stu  czasu nie było. T e  o dda lone  n a w ro ty  (przerzuty) w ystępu ją  
w płucach, w ątrob ie ,  kośc iach  (udo, ramię, k ręgos łup , m iedn ica  
i t. p.). N aw ro ty  m o gą  w ystąp ić  w różnym czasie po operacy i ;  
czas te n  b y w a  n iek iedy  ba rdzo  długi, tak , że o becn ie  o zupeł-  
nem  w yleczeniu  m ów ić  m ożna n a  pew no  dop ie ro  po  5 latach 
(od czasu operacyi)  w olnych  od  naw rotu .

W  leczeniu p o o peracy jnem  zaszły zmiany o tyle, że o b e ­
cnie  zw raca  się baczną uw ag ę  na  s tan  k rążen ia  k rw i i limfy
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w kończyn ie  g ó rn e j ,  s tosu je  się z tego  względu o d po w ied n ie  
o p a tru n k i  i w czesne  w ykonyw anie  ruchów. E v a n s  nie usta la  
zupełn ie  ram ien ia  po  operacy i ,  B e r n  d l ,  K a d e r ,  C h e y n e  
i inni uk ład a ją  całą kończy nę  lub sam o  ram ię  w o p a tru n k u  p o ­
ziomo. L e s e r  uzyskuje  d o b re  wyniki przez w yciągnięcie  i za­
wieszenie k o ńczy ny  do góry. H e i l e  w tych p rzypadkach ,  gdzie  
m ożna zachow ać mięsień p iers iow y mały, o dc in a  go od żebra  zo­
stawiając przyczep przy w yrostku  kruczym , oczyszcza ty lną’ po ­
wierzchnię  z tkank i tłuszczowej i przyczepia  szwami k a tg u to ­
wymi w achlarzow ato  do mięśnia  k ap tu ro w eg o  i zębatego . Przez 
to  przeszczepiony mięsień ochran ia  naczynia  pachow e, nie d o ­
zwalając im zras tać  się ze skórą, co byw ało  właśnie  często  p o ­
w odem  zaburzeń k rążen ia  i obrzęków  kończyny. T h o m a s  za­
pob iega  o b u m ie ran iu  skóry  z p o w od u  silnego nap ięc ia  p rzy  p o ­
k ryw an iu  ub y tku ,  przez nak łucia  w ki lku miejscach  i przyszycie 
do mięśni międzyżebrowych.

Jak  należy p o s tęp o w ać  w razie n a w ro tu ?  N aw ro ty  m ie j ­
scow e s ta ram y  się o ile m ożności jeszcze  o p e ro w ać  ponow nie ,  
choć  zdan iem  L e  D e n  t u  op e racye  takie, jak w ycinan ie  żeber, 
m ostka , obojczyka, wyłuszczenie ram ienia ,  są z niewielkimi wy­
ją tkam i tak  mało zachęcające , iż lepiej już leczyć, objawowo 
(paliatywnie). N aw ro ty  do lega ją  chorym  z p o w o d u  gw ałtow nych  

| bólów, k tó re  pochodz ić  m ogą  z ucisku nerw ów , lub też są  w y­
razem przerzu tów  w k ręgos łup ie  ( D e l o r e ,  B a l ! i v c t ,  P o n "c  e t) .  
T am , gdzie  p ierw otn ie ,  czy nas tępo w o  nie m ożna już operować 
doszczętnie, obowiązani jes teśm y p rzynajm nie j  przynieść  ch o ry m  
ulgę. Do tego  celu za lecano p rócz  leczenia ob jaw ow ego wyci­
nan ie  ja jn ików , leczenie p rom ien iam i R o n tgen a ,  ra d e m  i ful- 
guracyę.

W y c ina n ie  ja jn ików  s tosow ano  w Anglii za p rzyk ładem  
B e a t s o n a  z Glasgowa, k tó ry  p ierwszy w ykonał  ten zab ieg  
u dw óch  chorych  i u jednej uzyskał m im o n aw ro tu  p ew n ą  p o ­
p raw ę.  B o y d  wyciął ja jn ik i w wielu p rzy p ad k a ch ;  w jed n y m , 
w k tó rym  n aw ró t  ob ją ł  i żebra , o trzym ał p o d o b n o  zupe łne  w y­
leczenie (12 lat po operacyi). L e t l  zeb ra ł  99  p rzy p ad k ó w  nie- 
o p e row an ego  rak a  su tka , leczonych za po m o cą  trzebienia .  Z tego 
w 23 '2%  nastąpiła  p o p ra w a  (w 1 3 T %  naw et bardzo  wielka). 
Jeżeli trzeb ien ia  do k o n an o  p rzed  59. rok iem  życia, to  w y n ik  był 
jeszcze znacznie lepszy (pop raw a  w 4L 3% ).  S tosow anie  t rzeb ie ­
nia po lega  na spostrzeżeniu , że raki u k o b ie t  starszych, a więc 
tam , gdzie  czynność ja jn ików  już  ustaje, m iew ają  p rzeb ieg  ła ­
godniejszy, a u osób m łodych, w ciąży i t. p, b a rd zo  ostry . P o ­
lepszenie po  trzeb ien iu  cechuje: z łagodn ien ie  bólów, p rz y b y te k  
sił, gojenie się ow-rzodzeń, a czasem  zmniejszanie  się guza, jeero 
p rzeobrażen ie  włókniste. M o r i s o n  p osu n ą ł  się dalej i u ’ osób 
m łodych łączył odrazu doszczętną  op eracyę  ra k a  su tk a  z t r z e ­
bieniem.

Co do s tosow ania  i entgenizacyi w »nieuleczalnych* p rzy ­
padkach ,  to  i tu  sp o ty ka  się n ieraz w zm ianki o polepszeniach. 
S e ą u e d r a  tw ierdzi,  że p o d  w pływ em  radyote rap i i ,  p rzy  o dp o -  
w iedniem  d aw k ow an iu  znikają  nieraz m ałe  guzki i o b rzęk  g ó r ­
nej kończyny, ale wyleczenia S. ani razu nie spostrzegał.  P o d o ­
bnie  p o d łu g  S e l i g a  leczenie ra d e m  w pływ a nieraz  korzystnie ,  
łagodząc bole, n a to m ias t  o wyleczeniach na  razie m ow y niem a.

W ie lk ie  nadzie je  zaczęto po k ład ać  w fulguracyi raków . 
Pierwsze donies ienia  K e a t i n g - H a r t a ,  a p o te m  C z e r n e g o  
były wcale ko rzys tne ;  przy ' fu lguracyi p ie rw o tneg o ,  o g n iska  zni­
kać  miały p o do bn o  n aw e t  i p rze rzu ty  z g ruczołów. K e a t i n g -  
H a r t  odsłan ia  no w o tw ó r  z pokryw ających  go części m iękkich, 
nas tępn ie  fu lguruje  go, a w k o ń cu  wyjmuje, przyczem p o d o b n o  
w ystarczy  wycinać n ow o tw ó r  na  gran icy , a nie da leko  w czę­
ściach zdrow ych . P o tem  nas tęp u je  p o n o w n a  fulguracya. J u g e ,  
w spó łp racow n ik  K e a t i n g - H a r t a ,  zw raca  u w a g ę  n a  w yb itne  
działanie fu lguracyi n a  bole, tak że już z łagodzenie  b ó lów  uza­
sadnia  s tosow anie  fulguracyi p rzy  n ieuleczalnym raku .  Po w yję­
ciu guza i fu lguracyi rany  goją się n a d e r  szybko. Inni je d n a k  
bad acze  nie mogli dopatrzeć  się tak  k o rzys tnego  działania  ful­
guracyi. L a ą u e r  i A r n d t  nie  zauważyli , by  k o m ó rk i  rako w e  
przez fu lguracyę  ulegały zniszczeniu, H o f f m a n n  sądzi, że ful­
g u racya  działa podobnie ,  jak  sztuczne w yw oływ anie  róży łub 
jak pankrea tyn ina ,  t. j. w yw ołu je  odczynowe? zapalenie  w  o to ­
czeniu n ow otw oru ,  przyczem  i pro teo li tyczne fe rm en ty  leukocy­
tów  od gryw ają  rolę. J u g e  przy tacza  między innem i 2 p rzyp adk i  
rak a  sutka, gdzie ope racy a  by ła  już n iem ożebna, a po  fu lguracy i 
udało  się naw et p ierś  zachować, dalej p rzy pad ek  roz leg łego  cancer 
en cuirasse z owrzodziałymi przerzutam i w gruczołach  p o d  p a ­
chą, wyleczony za pom ocą  fu lguracyi z g ład k ą  blizną, a  w resz ­
cie d w a  przypadk i ,  w yleczone fulguracya, gdzie  m ożnaby  było 
jeszcze w y ko nać  operacyę, ale rozległą, a  gdzie  przez fulguracyę 
p rzy  m ałym  zab iegu  osiągnięto  w ynik  ba rdzo  pom yślny. C z e r n y
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o becn ie  wyraża się już znacznie og lędniej o fulguracyi, niż d a w ­
niej. N a tom ias t  z kliniki B i e r a  don ies ien ia '  feą zupełnie  n iep o ­
myślne. W p raw d z ie  p o  fulguracyi ustępowały  bole  i rany  goiły 
się, ale pod  zdrow o wirglądającemi granu lacyam i rozras ta ły  się 
raki su tka  dalejfl(S c h u 11 »e). P odobn ie  n iekorzystn ie  o fulgu- 
racy i -w y ra ża ją  się N a g e l s c h m i e d  i S t r e b e l .  Bądź" do bądź 
jedn ak  nie u lega  wątpliwości, że przy cuchnąe'$m rozpadzie  n o ­
w otw oru  i bolach m am y na  razie w fu lguracyi wcale d o b ry  ś ro ­
d ek  objawowy.

P rzeb iegając  ogólnie  przy toczone powyżej dane , s tw ie r­
dzamy, że o becn ie  nie »zwraca się tak  uwagi na  b u d o w ę  d r o ­
b n o  w idow ą raka, jak  dawniej'. Pochodzi to  stąd, że w praw dzie  
b ad a n ie  ana tom iczno-pa to log iczne  rak a  o d d a je  nieraz cen n e  usługi,  
n. p. frozpoznawcze, jed n ak  na  kliniczny przebifet* sp raw y  nieraz 
zupełnie  św ia t ła  nie rzuca, nie w yjaśn ia  n. p., d laćżego ten  sam 
rak  raz jes t  więcej, a raz mniej z łośliwy .1 M

O cenian ie  w yn ików  skuteczndści  ojjferacyi z p o ró w n y w a ­
nia s ta tys tyk  poszczególnych  o pe ra to rów  lu b ^ zak ład ó w  n iem a 
wielkiej wartości, ch oćby  i z teg o  względu, że-mgłaszane wyniki 
i liczby s ta tys tyczne  o g ro m n iś  różn ią  się. od  siebie. G dy n. p. 
jedni chw alą  się bardzc* w ielką liczbą -wyleczśń, to  już n aw e t  
D e * p a g e  p od a je  liczbę wyleczeń na  46'5°/0, F t i n s t e r e r  (z os ta ­
tn ich  lat z kliniki Hohenegg-ajU.na,25t>/t), W u n r L ą r l i  na  18°/0, 
a H e n r y  ty lko  na  7n/'o, a nie b ra k  i takich, któilź-y wyleczenie 
zupełne  uważają za Wyjątek. T e  różne w yniki pochodzą  s tąd , 

rak  nie jes t  jakąś  zawsze tą sam ą je d n o s tk ą  chorobow ą, ale 
że k lin icznych rodzajów  ra k a  m am y bardzo  wiele; dalej różnica 
ta  pochodzi z różnych  sposobów  o pero w an ia  i różnego  d o b o ru  
przypadków . Nie należy zapom inać  też o tem, że dop ie ro  po  5 
la tach  m ożna m ów ić  o wyleczeniu zupełnem , a aż do teg o  czasu 
należy nazywać d o b ry  w ynik  ty lko  »brak iem  naw rotu*.

Z tych  też pow o dó w  niniejsze sp raw ozdan ie  oparłem  głó­
w nie  n a  dyskusyach  z jazdów  w spraw ie  raka  sutka, gdyż  przy  
takiej wspólnej w ym ianie  myśli i n ie k ręp o w a n iu  się »złą s ta­
tys tyką* wield ciekaw ych  spostrzeżeń, uw ag  i szczegółów na  jaw  
wychodzi.

P i ś m i e n n i c t w o .  1) K o r t a w e g  (II międz. Zjazd chir. 
190S). ,— 2 ) S - t e i n t h a l  (Bęitr. z. Id. Chir. T. 46 Spl.). —  3 j ,D e  
Q u e r v a i n  (11 M. Z. ch. 1908). — 4) H a n d l e y  (T a m ż e ) .— 5) 
M a u e l a i r e  (Tamże). —  6) M o r i ś o n  (76 zebr.  Brit. med. 
Assoc.). — G ll lD e p ia g e  (LI M. Z. ch.). —  7) E v a n s ,  C h e y n e ,  
T h o m a s  (76 zebr. Brit, med. Assjoc.). —  S j i H e i l e  (Miinch. 
med. W ochft .  N r 30, 1908). — ,9£"Let.Ł' (L ance t  28/1 29Q5 ref. 
K ron . lek.). — 10) ju g t J m Ą .  prov. d e  chir. 1908, N r  8J. —  11) 
B e n e k  i s s e r  i K r u m m  (peu t .  m. W o c h f t  1908, (fiLsllOj.—  
12) N a g e l s ^ h i n i d t  (Deut. m ed. W ochft  1908, N r  1 0 ) . — 13) 
S t  r e b e l  (Deut. med. W och f t  1908, N r  14). —  14) C z e r n y  
(Miinch. med. W och . .1908, N r  6). —  15) S c h  u l t z e ł (Deut .  med. 
W ochft .  1908, N r 41). —  16) B e r n d t  (Znblt f. Chir. 1907, 
N r  38). —  17) F i n s t e r e r  (Deut. Zft f. Chir. T . 89 1—IV). —  
1.3) W  u n d  e r  li  (D eut Zft f. Chir. T . 84, Z. IV — VI). —  19) 
S e l i g  (Pos. niem. tow. lek. P ra g a  '29/111 1908).

Piśm iennictw o bieżące.X.

C h iru rg ia .
J a k o w s k i .  Upusty k rw i  i wlewanie f iz jo logicznego 

rozczynu Soli kuchennej w tężcu. \Medyc. i Kron. t ok ,  1908, 
N r  47 — 48)., fjurowica przeciwt^co.W a działa korzys tn ie  s toso ­
w an a  wczas, niejako zapobiegaw czo ,  i w ed łu g  B ehringa  nj& 
pęźnje j,  jak  w 30 godzin  od  po czą tku  choroby. Działan/e*później 
już  ̂ s t r z y k n i ę t e j  surow icy  je s t  bardzo  wątpliwe. W o b e c  tego 
wszelkie inne  spcjąoby lecznicze przy tężcu są  zupełnie  u p r a ­
w nione . W ych od ząę  z zasady, że p rzy  ob jaw ach  zatrucia  u s t ro ju  
pożytęczne b yć  p aw inn o  usunięcie  pewnej ilości krwkjZatrutej 
i w p ro w ad zen ie  w jej miejsce ,(jw celu p rze p łu k an ia  us tro ju )  roz­
czynu fizyologicznego soli kuchennej ,  zaczął Jakowski na  oddziale 
Szp ita la , Dzieciątka Jezus s tasow ać  te  zabiegi bezpośredn io  fącjęn- 
po  d ru g im  i po kilka ra z y  w m iarę  potrzeby. W  2 p rzypadkach  
sfosował tak ie  leczenie po poprzednie j  p rób ie  u ż y d a  surowicy, 
w 2 innych bez .leczenia  swoistego. Wszjjścy chorzy w yzdro ­
wieli, W, podobny, sp o s ó b  pos tęp ow ał  takzg ' 1  Tuffier, ty lko s to ­
su je  on  większe u p us ty  krwi (500— 700 c m 3) i w lewania 
(1200— 14Q0); natom ias t,  Jakowski upuszcza krw i około 250 do

300 cm", a rozczynu soli w strzyku je  p od sk ó rn ie  około SOO^cm3. 
P rócz tego  p o d o b n e  leczenie s tosow ał Jakow ski w mocznicy  
śpiączce cukrz yczej i za truc iu  t lenk iem  węgla. D la  lekarza  na  
prdw incyi leczenie*to jes t d o s tęp n e  i łatwe. K rew  upuszcza*śię ' 
przez n a k łu t ie  żyły, k tó re  oczywiście musi być  w ykonane  b a rdzo  
czysto, p o d o b n ie  ja k  i w lanie  rozczynu  soli. K.

R e n  n e r .  Zakażen ie  wągOkowc z n ió# ie lk im i ob ja­
wami miejscowymi. (Deutsche inkil. Wockensyjir. 1908, N r  34). 
Chory  a u to ra  był rzeźn ik iem  i zakaził He przy  b ic iu  bydlęcia  
chorego  na  wąglik. Mimo d ok ład neg o  odkażania, p o p ęk any ch  
rąk  na  4. dzień po  zakażeniu w ytw orzył się niewielk i czerw ono- 
n ieb ieskaw y pęcherzyk , w ypełn iony  treśc ią  surowiczo - k rw aw ą, 
zaw iera jącą  p rócz  p rą tk ó w  wąglika ziarniaki. Z kr wi  chorego  
w yrosły  czyste hodow le  wąglika. P rzy pad ek  ten  zakończył się 
śm iercią  po 5 dn iach  choroby . W  krwi ch o re g # 1"zauważono 
Vv ftreparacie  świeżym znaczną leukocytozę, ciałdi: j e d n a k  n ie  li­
czono. Sekcya potw ierdziła  rozpoznan ie  kliniczne. Prócz w y b ro ­
czyn w je l i tach ,  pow iększen ia  gruczo łów  krezko w y ch ,  zmian 
zresztą  nie znaleziono. B adanie  m ik ro sk o p o w e  w ykry ło  wie krw i 
i na rządach  w ew n ę trzn ych  liczne prljtki wrąglika.

Dr Skórczewshi.
„  J o c h m a n n  i B a e t z n e r .  0  dzia łan iu  rozczynów za- 

fflyuu Irypsynow ego  n a  miejscowa c h iru rg ic z n a  g ruźlicę  
i o leczeniu sp ra w  ropnych  przeciwzaczj nem. (Miinch. med. 
infąĘs. 1908, N r  48). W  p o p rzedn ich  swrych p racach  za jm ował 

się Jo chm an n  działaniem p ro teo li tycznem  zaczynu leukocytów', 
jakote*ż przeciwzaczynu. Przeciwzaczyn po lecono  do leczenia 
os trych  sp raw  ropnych ,  sam zaś zaczyn do l e c e n i a  spraw  zi­
m nych, gruźliczych. Otjfecnie s tara ł  się J. uzyskać  czysty  zaczyn 
w ten  spoąpb, że przez w strzykiw ania  ofęjku te rp e n ty n o w eg o  
u ludzi wywoływał rop n ie  i z rop y  tej starał się w y do by w ać  
zaczyn. Prócz tego  uzyskiwał zaczyn ze sżp iku  kostnego ,  ś le ­
dziony  i t. p., s trącając go wyskokiem , wyciągając wmdą g l ice ry ­
now y i t. d. W S 'ód  tych  badań  p rzek on a ł  się j. ,  że t rypsyna,  
u |y s k a n a  z trzustk i wołu, świni i t. p  działa zupełnie  p ad ob n ie ,  
j a k  zaczyn p ro teo li tyczny ,  d la teg *  też prześzgclł do b ad ań  z try- 
psynąL iiżjyw'ając lojj, rozczynu trypsyny  kupnej K ah lbau m a  z do ­
d a tk iem  0 ' 5 ^  fenolu. Jak wiadgmo, ro pa  gruźlicza nie zawiera 
zaczynu leukocy tów  wielojądrzastych. Z tegp  t e ż p o w o d u  tr aw ie ­
nie ciał b iałkowatych , a przez to węssanie  ropy  gruźliczej jegt 
u tru dn io ne .  Przez d o d a te k  zaczynu ciała b ia łkow ate  ulegają 
pep ton izacy i i przez to wessanie  się ułatw'ia. P rócz  tego zaczyn 
p o b u d za  tk ank i  okoliczne do szybszego w ytw arzan ia  ziarniny'. 
W strzy k iw an ia  try p sy n y  w tych celach n i e k ą  w cale  szkodliwie. 
W  zupełnie  p rzec iw n ym  k ie ru nk u  idą dośw iadczenia  z leczeniem 
o%fryfch sp raw  J o p n y c h  prz©ciivzaczynem. W  ropie  gorąoęj) znaj­
du je  |gię ba rdzo  dużo zaczynu, powstałego, z ro zp adu  ciafek 
wielojądrzastych. Zaczyn ten  w spraw ie  g o jen ia  jest koniecznie  
po trzebny ,  ale nie w zadużej ilości. Jeżeli zaczynu zbierz.e się za 
dużo, to  zjawiiają się zmiany ogólne, jak  g o rączk a  i objawy za­
trucia ,  co da  się s tw ierdzić  i dośw iadczalnie  na zwierzętach, 
jako też  klinicznie; po wypuszęźeniu r o p y ’ o p ad a  zaraz ciepłota ,  
a w' razie n ag rom ad zen ia  się ro py  znow u się podnosi.  L eczen ie  
więc przeciwzaczynem  regu lu je  n a tu ra lne  środki o ch ro nn e  i le­
cznicze ustroju. P rzeciwzacźyn uzyskuje  się z p łynu  w odn iaka  
jąd ra  lub p łynu  przes iękow ego  z brzucha.

Rzecz tę zastosow ał p rak tyczn ie  w klinice Biera B aetzner .  
T ry p sy n ą  leczono tam sp raw y  gruźlicze tak  zam kn ię te ,  jak  
i o tw arte .  W strzyk iw ano  przesączony  l (l/0 ro^czyn try psyn y  
(w fizyol. rozczynie  soli kuchennej)  w ilości 1.—2  c m 3 W s t rz y ­
k iw ania  te  nie  są bolesne, lecz sprawiają  tylko k ró tk ie  p iecze­
nie. Przy  ro pn iach  zam knię tych  w ynik  by ł uderzający. R o p a  
zmieniała  się szybko nas tęp ow o  w płyn surowiczy, jam y w ypeł­
niały się z iarniną  i w końcu  ro pn ie  znikały zupełnie. źjfarnina 
w . ogn iskach  gruźliGLch buja p o d  wrp ływ em  tego leczenia  żywo.

I Prze tok i,  naw et uporczyw e, go ją  się przy tem leczeniu, naw et 
p rzy /sp raw ach  kostnych. L eczen ie  przfeciwzaczynem nada je  się 
jed y n ie  przy sp raw ach  ostrych ściśle O graniczonych, jak  ro ­
pn iach  i t. p.; tu  ro p a  znika  prawcie zaraz. N a tom ias t  przy  sp ra ­
w ach  .rozlanych lecąanie p rzeciwzaczynem nietylko nic n ic  p o ­
maga, ale jes t  czasem w prost  szkodliwe, jeżeli się po s tę p u je  bez 
o tw arc ia  ognjską, lecz przez wryciąganie  p o d sk ó rn y  ropy. Klęsk.

Prof. F r i e d r i c h .  0 ch iru rg i i  płuc, zwłaszcza o now­
szych ch iru rg icznych  us iłow aniach leczenia rozedmy i g r u ­
źlicy. {Miinch. med. Wochs. 19.08, N r  47— 481 O p e r a c j e  p łucne  
dzielimy na  działające: w p ros t  n a  płuco, 2) na  p łuco przez
op łu cną  o tw artą ,  3) przez op łu cną  nietflwartą. S ród p łu c n e  ope- 
r acy e  zna jdu ją  zastosow anie  przy ropniach , zgorzali, zranieniach, 
rozszerzeniach oskrzeli i t. p. Stęs-ujemy tu  nacięcia, wycięcia
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miąższu, a naw et am putacye  płatów. Gluck polecił przy guzach 
uciskaj icych tchaw icę  lub oskrzela zabieg, nazwany bronchiuto- 
trńa posti&a od ty lnego  śródpiers ia .  D rog a  prow adzi przez w y­
cięcie 3 lub 4 żeber;  w kilka m inu t doStać się m ożna do wnęki 
płuc. P od ob n ie  s ródp łucn ie  'Operujemy przy  prom ien icy  płuc 
i bąb low cu. N atom ias t  ś ró dp łu cne  o pe racy e  przy gruźlicy nie 
znalazły wielu zwolenników. Przetok i oskrze low e obszywa się 
obecnie  celem zamknięcia  miąższem p łucnym ; po d o b n ie  oskrzele 
po am putacy i płatu. W szys tk ie  te  zabiegi w ykonać  m ożna bez 
p om ocy  k am er  S au e rb ru ch a  i Brauera. Przyrządy  te  są w praw dzie  
n ieraz bardzo  po trzebne, n. p. przy p ró b n em  o tw ieran iu  klatki 
p iersiow ej,  zaopatryw aniu  ran  serca  i płucjMw-ycinaniu no w o tw o­
rów p łuc  i klatki piersiowej,  ale jak  na razie są zbyt skom pli­
k ow an e  i d rogie ,  i d la tego  nie dla każdego o p e ra to ra  dos tępne .

O peracye ,  działające na p łuca  przez jam y  op łucne  bez n a ­
ruszania  miąższu, dotyczą w pierwszym rzędzie s twarzania  Sztu­
cznej od m y  piersiowej dla wywołania  zapadnięc ia  się płuca, ce­
lem leczenia gruźlicy. F o r lam n i w prow adza do  opłucnej s to­
pn iow o zw olna ąUOt, Murphy i Brauer n a tom ias t  odraza  przez 
nacięcie  opłucnej lżebrow ej w prow adzają  większe ilości gazu (do 
3500 c m :;). W  'niektórych przypadkach  jam gruźliczych zabieg 
ten  o d d a je  znakom ite  usługi,  ciepłota  opada, zmniejsza się k a ­
szel i plwocinay popraw ia  się stan ogólny i t. p.

N iestety  często zyosty op łucne przeszkadzają  wpędzaniu 
gazu i w tedy u ż j s  m us im y innych zabiegów. Najważniejszym 
z nich jcjst operEttjya z g rupy  trzeciej, t. j. zadziałanie na  płuco 
bez o tw arc ia  ja m y  opłucnej,  przez ro 2łległe "wycięcia żeber i wy­
wołanie przez to zapadan ia  się płuca. Zabieg  ten  nad a je  się 
także bardzo  dobrze  do leczenia rozedm y płuc. Jedn akże  do o p e ­
racyi niewiele p rzypadków  w y b rać  można, bo należy tu  b rać  
w rach u b ę  p rzedew szyst ldem  stan  serca, nerek  i t. p. F. na 
p odstaw ie  , swego dośw iadczenia  poleca przy  rozedm ie  wycinać 
w iększe kawałki żeber  (4 —6 cm długiej i usuw ać także tylną 
okostną  i ochrzęstną, w przeciwnym  bow iem  razie skutki o pe­
racyi u trzym ują się ty lko  pew ien  czas, a p o tem  znikają. O p e ro ­
wać tu  należy ostrożnie, by  n ie^o tw orzyć opłucnej.  W ynik i ł 
są w ca le jeachęcające . N a to m ias t  nie uznaje F. zupełnie  sk u te ­
czności przecinania  pierwszego żebra  w początkow ych  okresach 
gruźlicy płuc. Przedew szystldem  rozpoznanie  początków  gruźlicy 
je s t  zawsze bardzo  niepewne. N atom ias t  ba rdzo  d o b re  wyniki 
m ożna 'o trzymać w odpow iedn ich  p rzy pad kach  gruźlicy przez 
zupełne  usunięcie  żeber  (odUŹ— 10) z jed ne j  strony. F. o p e ro ­
wał w ten  sposób  już A'0 chorych. Przeciwwskazaniem do ope­
racyi są pow ik łan ia  gruźlicze w innych narządach  i zły stan 
ogólny. Po operacyi takiej p łuco ij^pada  J | ę ,  przez co w sp om a­
gam y pęptęp  zmian włóknistych. W y n ik  zwykle byw a bardzo  
d o b ry ;  s tan  Ogólny p opraw ia  się rychło. K.

L a ry n g o lo g ia  i o ty a t ry a .

F erd .  Al t .  Operacyjne leOzenie porażenia  n e rw u  tw a ­
rzowego pochodzenia usznego. (Monatśchr. f. Ohrenh. 0PÓ8, 
str. 2§5). A u to r  opisuje różne spńśoby  operacy jne , służące do 
wytworzeniaMpołącrenia między nerw em  tw arzow ym , a podjęzy- 
kow ym , lub też, d oda tkow ym , zap ro p o n o w an e  przez F a u re  i F u-  
reta. W  pew nych  razach uda je  się przez sam o uw olnienie  nerw u 
twarzoiśfcgo od otaczającej go tk ank i  ziarninowej i blizn lub też 
mas kostnych , p rzyw rócić  w nim p rzew odn ic tw o , choć  n ieraz na 
sk u tek  czekać należy bardzo  długi c^as.. TJam jednak ,  gdziy nerw  
tw arzow y zpstał zniszczony na  pewnej przestrzeni,  m o f i a  p ró ­
b ow ać  p rzyw rócen ia  czynności jed yn ie  zapom ocą połącze­
nia go z je d n y m  z sąsiednich nerw ów. v\ je d n y m  ze swych 
p rzypadków  Alt wszczepił nerw  tw arzow y do nerw u  podjęzyko- 
wego, p o s tępu jąc  w ten  JpiiS&jp: B ezpośrednio  poza małżowiną 
o d p re p a ro w a n o  nerw  tw arzow y w tem miejscu, gdzie on wy- 
wychodzi z o tw oru  ry lcow o-su tkow ego (foramen stj*mnastoid£um)1 
n f l w  podjęzykow y rozszczepiono i wszyto w eń  ne rw  twarzowy. 
Po l '/4 r ęk u  sku tek  n ienąjgorszy , k tó ry  z czasem napew no  j e ­
szcze się popraw i. A. B.

J a n  s e n .  Ropień nadopnnowy z zaburzen iam i w mo­
w ę  u dorosłego, (jł/onatschr. f .  Ohrenh. 19y8, Istr. 304). A u to r  
opisuje p rzyp adek  rop n ia  nad op on ow ego  nieznacznej wielkości 
w lewej ś redniej jam ie  czaszkowej, w ywołu jącego  już objawy 
ucisku mózgow ego i zaburzen ia  w mowie. Poniew aż zaburzenia  
w m ow ie  przy ropn iach  n ad o po no w y ch  przytrafia ją  się w yjątkow o, 
au to r  w sw ym  p rzy p ad k u  rozpoznaw ał ropień  w płacie sk ro n io ­
wym, a dop ie ro  zab ieg 'o pe racy jny '  wyjaśnił sprawę. Po o p ró ­
żnieniu  ro p n i ,  us tąpiły  w kilku dniach zaburzen ia  w mowie, p o ­
dob n ie  i inne  objawy, k tó re  a u to r  uważa za uciskowe. A. B.

Ino K u b o .  0  włiiśsciwem pochodzeniu i doszczętneiu 
operow aniu  pojedynczych l.olipów ty lnych  n o z d rz j l\choanae). 
{Archiv J .  Larjn g |  T o m  N*XI, str. 152J. Na po ds taw ie  cz te rech  
p rzy pad kó w  w łasnych  stw ierdza  a u to r  zgo dn ie  z innymi, iż p o ­
lipy nozdrzy  ty lnych m ają często swój począ tek  w jamie szczę­
kow ej-  a w celu doszczętnego  ich usunięcia, s tw ierdziw szy na- 
p e w n o lp o c z ą te k  polipa w jamie-fizozęteowej, o tw ie ra  a u to r  ja m ę  
od strony  dołu.Siłowego (£ossą[ eauin,^), b y  tą d ro g ą  zniszczyć 
przyczepien ie  polipa i un ikn ąć  uawrotóv. ĄN-e m ożna się zgu- 
dzic z •postępowaniem au to ra ,  jako< w rzekom o je d y n ie  racyonal-  
nem, i d rogam i n a tu ra lncm i,  p rzedew szyst ldem  od  s trony
,amv nosow o - g a rd ło w e j , f  operu jąc  pętlą, zdo łam y polipa w y d o ­
być wraz z jego p rzyczepem  w całę jc i,  a n aw e t  choćby  przyszło 
do  p on o w n eg o  irozrostu polipa ku nosowi lub  ku jamie nosow o- 
gard łow ejr  należy raż i d rug i pow tórzyć  zabieg  zachowawczy 
i chyba  w yją tkow o zdecydow ać  się trzeb a  będzie  na  o tw ieran ie  
samej jam y  szdzękowej; a wtedV d ro g a  przez d ó P k ło w y  szszęki 
będzie  na jodpow iednie jszą . Brsyp. sJ>rast’Q* ' A. 7Ś.

H e  e r  m a n n .  P ro s ty  sposób zapobiegania  w ciągan iu  
sk rzyde ł  nosowych. MiZeitsąkrift /.  Ohrenh. .19(08,1 ,str,  165). 
W  celu zapobiegania  wciąganiu skrzydeł nosow ych ,  zaleca au to r  
zakładanie  dwbrze ugniecionej kulki  z waty, tppkrytej waseliną 
borow ą, , do p izednie j  części p rzeds ionka  Iz. uchyłka  (recessus 
apiciś&iast). K ulka  ta z w aty  je s t  sk ry ta  tak , iż jej z zew nątrz  
nie widać$ a odpow iada  zupełnie  c e l o w i  bo chorziyi m o gą  ją n o ­
sić zarów no w nocy, jak  i w dzień. .Szczególną w ar to ść  m a to 
podczas '-snu, g dy  w ciąganie  skrzydeł nosow ych  u trud n ia ,-od dy ­
chanie  nosowe. a . R

P o ło żn ic tw o  i g in e k o lo g ia .

F  C o m m a n d e u r .  Zapalen ia  ropne opon mózgowych, 
ja k o  pow ikłan ie  ciąży, porodu i połogu. {Lobstetmijue Nr  8 , 
1908). C ierp ien ie  to  w ydarza  się p rzew ażn ie  u \yieloródek i to 
p o d  kon iec  ciąży, podczas p o ro d u  oraz w p ierwszych dn iach  po ­
łogu. W y s t f l u j e  ono najc39H Łj w nas tęps tw ie  zapalenia  p łuc 
lub je poprzędza. E tyo log ia  tej choro by  nie różni się wiele od  
etyologii jej poza s tanem  ciąży. A natom iczn ie  zawszę n a p o ty ­
kan o  na  oponach  ropę,^ ęzy to  w wielkiej ilości, pzy ty lko wzdłuż 
n ac jy ń  lub wreszcie w postaci w ysepkow ych  nalotów, ła tw o się 
zd jąć dających, usadow ionych  zaróHE ó  n ą ' pó łkulach jak  i na  
p od s taw ie  mózgu. N a oppnach  rdzen ia  pocjobne zmiany s p o s t rz e ­
g an o  tylko w 4 przepadkach .  P rzeb ieg  klin iczny przew ażnie  n ie­
typ ow y  jes t  częstą p rzyczyną pomyłek rozpoznaw czych , tak , że 
przew ażnie«rozpoznanie  rozs trzyga  dopiero  obEtz ^ęjęcyjny. N aj­
częściej cierpienie  to  b yw a b ran e  za rzucaw kę  p o ro do w ą ,  a to  
w sku tek  zjawiających się silnych bólów g łow y  i drgaweV- Ból 

I g łow y je s t  zwykle p ierw szym  objaw em  tej choroby, je s t  silny 
i w zm aga  się stale. Co do  drgaw ek, to m o g ą  być one  już to 

' cżęściowe, już też ogólne, w ys tępu ją  zaś n ie regu la rn ie  tak co do 
t rw an ia  jak i p rzerw  i siedziby. Najstalszym ob jaw em  je s t  śp ią ­
czka {comaftł poprzedzająca stale zejście śm ierte lne .  K ilkakro tn ie  
spos trzegano  pod n iecen ie  z si lnem rzucaniem  się chore j ,  również 

. rozszerzen ie  źrenic, jqż to  samo, już też z ró w no czesn ą  ich n ie ­
równością .  Z innych ob jaw ów  przytoczyć należy sztyw ność  k a rk u ,  
w y m io ty , .g o rą c z k ę  o rozm aitym  torze , w zm ożoną  pobud liw ość .  
O druch  rzepkow y byw a zniesiony lub wzmożony. Z w yją tk iem  
3 p rzy pad kó w  z w ynikiem  u jem nym , stale m ożna  by ło  p rzez  
nak łucie  lędźwiowe stwierdzić  zmiany d ro b n o w id o w e  p łynu  m ó ­
zgow o-rdzeniowego. .S ie rp ien ie  to  m ożna pom ienihć  z rzucaw ką  
po rodow ą, mocznicą, m an ią  p o ło g o w ą  i h is teryą. Ból g łow y  p rzy  
zapaleniu opon  je s t  bardzo  silny, c iągle  się wzmaga, n a tom ias t  przyi 
rzucaw ce  porodow ej zachow uje  się p od  tym  w zg lędem  rozmaicie. 
D rgaw k i występują, przeważnie w pew nych  g rup ach  m ięśni g łow y  
i członków, nie uogólniając się, ja k  przy rzucawce. Śpiączka  

, (ęoi/ia) w  rzucaw ce w ystępuje  bezpośrednio  po  n a p ad ach  d r g a ­
w ek  i często u s tępu je  w  przerw ach , tutaj jest arna zjawiskiem 
końcow em , ppprzedzającem  śmierć. Bredzenia  są bardzo  gw a ł­
to w n e  z om am am i i zaciekłem b ron ien iem  się chorej. Białko może 
zjawić się w moęzu, b rak  jed n a k  towarzyszących rzucaw ce  o b rzę ­
ków. Dalej ma w a r to ść  rozpoznaw czą n ie rów ność  źypnic i w ej­
rzenie p łynu  mózgow o-rdzeniow ego, k tó ry  często je s t  m ętny ,  
zawierając wielką ilość ciałek wielojądreastych. Może on jednak 
m im o zapalen ia  opon wyglądać p raw id łow o. C horoba  w ybucha  
nagle, p rzeb ieg  i rozwój jej b y w a  bardzo  szybki, ś redn io  t r w a ­
jący  3— 4 dni. W szys tk ie  d o tą d  ©głoszone p rzypadki skończyły 
się nieszczęśliwie. Możemy więc m ów ić  jed yn ie  o rok ow an iu  co 
do zdrow ia  dziecka, k tó re  p raw ie  zawsze um ie ra  dop ie ro  po 

] i w sku tek  śmierci matki. C horoba  inatki nie zdaje się wywierać 
| w pływ u na zdrow ie  dziecka. Daj* to  więc wskazanie, by  p rzy
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zapalępiu  opon u m atki p am ię tać  o w ydobyeiu  ^teiecka żywego. 
W o b e c  szybkiego przeb iegu  ch o ro by  nada ją  s ię  w tym  celu je ­
dynie  zab ie g i  szybkie, jak  forsow ne i o a s z e r ^ n i e  ujścia ręczne  

przyrządem Bossiego, cięcie cesarskie  i i to  zdaniem  au to ra  
lepiej l>i;zuszne, jako  da jące  najlepsze szanse dla  dziecka. W a ­
hania, co do opeuacy-i uważa, au fo r . . za zbyteczne, bo m a tk a  nie 
m a  nip cło .stracania, k ie ru je ,nam i w ięc  jedy n ie ,w z g ląd  na dziecko.

'Stanisław Przybylski.

Spraw y T ow arzystw  naukowych.

T o w a rz y s tw o  le k a r s k ie  k ra k o w s k ie .
Posiedzenie w dniu 2. g rudnia  1908.

Pr^ewodniaz-y prcees kol. B o r z ę c k i .  G lo n k ó w  o be­
cnych 31.

1.) iwdezytano p ro tok ó ł  z . p oprzedn iego  posiedzenia  i p rzy ­
j ę t a 1 go do wiadoimłśteł.*1*!

z£}ł_Kol. K o s t e c k i  przyjął yfizoslał jedn og ło śn ie  na członka 
Towarzystwa'.','

3) Doc.“ G 1 i u s k i przedstaw ił  okazy ana tom o-pa to leg iczne  
rozlanego liaczyniaka  w ą t r ó b .#  m ięsaka żo łądka, jak  ró ­
wnież zwężenia przełyku po zadzia łan iu  k w asu  Solnego.

4}-’ Prof. R o .s in e r  p rzedstaw ił  p rep a ra t  ciąży bliźniaczej
l l lo u o c l io r L l i i e j  (gjwednię z d w om a pęcherzykam i i p rzew odam i 
żółtkowymi)', przyczem tłómaczył powstawania- bliźniąt, m onocho- 
rialnych, ilustru jąc  je o dpow iedn iem i tablicami.

W  d y s k u s y i  zab ra ł  głos- kol. G o d l e w s k i  Em il jun. 
i zgodził z teoryą, w ygłoszoną przez p re leg en ta  o pow staw a­
n iu 1 fciąży b l i ź n ią c e j  m ónochoriahle j.

fi) D p b i C e t n a r o w . s k  i wygłosił  Zapowiedziany  odczyt: 
0  p ę k n i ę c i a c h  if tagicy w ś r ó d  c ią ż y .  (Rzecz p rz e z n a c z o n a  eta, 
d r u g i e j# "

W  d y s k u s j i  zab ra ł’’głos Prof. R o s n e r ,  mów iąc o pę'- 
knięciu macicy z końcem  ciąży w miejscu blizny po  cięciu će- 
Sars-kiem. —  P od ob ny  p rzyp adek  sp os trzega ł D r O W"ś‘i ń i. — 
Kol. W o j c i e c h o w s k i  zapy tu je  o w ielkość i ftrśztałl blizny po 
pęknięc iu  m acicy w p ń y p a d k n  kol. C e t  n afr o i e g  o.

S ekre tarz :  D :r Cetiiaroinfsfci'.

W a r s z a w s k ie  T o w a r z y s tw o  le k a rsk ie .
Posiedzenie kliniczne dn. 27 października 1908 r.

ly). M a l  i n  o w s k  i Fe liks  przeds taw iL u^ynik i badań, siwych 
n a d  próbą W asse rm ann . P rzeds taw ia ją  się one  w sposób na­
s tępu jący : U Cierpiących na przym iot:  a) p ró b a  d o d a tn ia  + 6 5 ,
6) p ró b a  u jem na —  15, c) n ie całlsOwjcie do d a tn ia  ±  18; razem  
98. U  n iez+ażonjjSh p rzym io tem : a) pS&foa d od a tn ia  +  5, b) 
p ró b a  u jem na  — '53, c)i nieca łkowicie  d o d a tn ia  ±  3; razem  61. 
Prócz tego na f. p ró b  u para l i tyków  i tabe tyk ów  4 razy ottzty- 
raano wyniki ujemne, a raz w ynik  niecałkowicie* dodatn i .  Mówca 
sądzi, że p ró b y  W a ss e rm a n a  nie m ożna uważai^za swoistą, gdyż 
w idyw ał ją  i u ludzi,■" fetórzy nie byli c h o K y  n a  przym iot.  Ani 
o k res  przym iotu , ani też obecność  ob jaw ów  lub leczenie nie 
w ywierają  w ybitn ie jszego w pływ u na  wyniki próby.

W  d y s k i m y i -  p o d n o s i  W o j c i e c h o w s k i  n i e z g o d n o ś ć  
w y n ik ó w  b a d a ń  p r e l e g e n t a  z d a n e m i  s l a ty s ty c z n e m i  in n y c h  
b a d a c z ó w  B a d a n i a ‘n a d  sń rw w ic ą  c h o r y c h  n a  p ło n ić ę - s tw ie r d z i ły ,  
ż f * w  c ie ł+ f e n iu  te m  o d c h y le n ia  k o m p le m e n tu  n ie m a .  B a u e r  m e ­
t o d ę  W ą s g fe rm a n a  u p r o ś c i ł ,  u ż y w a ją c  d o  o d c z y n u  w y c ią g u  z se sea- 
św in k i  m o ń S k ie j i S u ro w ic y  z te g o ż  z w ie r z ę c ia .  U p r o s z c z o n a  m e -!  
t o d a  B a u e r a  d a je 'w y n iK i b a r d z o  s ta ła  i j e s t  o  w ie le  p r z y s t ę p n ie j ­
sz a  i peW niejSfcą 4>d s p o s o b ó w , p o d a w a n y c h  d o t ą d .  J a k  o b e c n ie ,  
o d c z y n  W a s S e r m a n a  n a s t ę p u j e  t y lk o  j r rz y  k i le ,  j e s t  o n  b a rd z o *  
p e w n y , j a k k o lw ie k  s a m a  s p r a w a  p o z o s t a j e  j e s z c z e  n i e w y ja ś n io n ą .

K a r w a c i e  i zaznacza, że p ró b a  W asse rm an a  n iem a zna­
m ion swoistości biologicznej. Metocłą1 B ordet-G engou ,  k tó ra  jes t  
p o d s taw ą  p ró b y  W asse rm an a ,  nie da je  s ta łych w yn ików  n aw et  
w tedy , gdy  używamy Określoitej* surowicy p rz ec iw drob no us tro -  
jow ej i d a n tg o  g a tu nk u  'hak tery i  (n ieudane  p ró b y  różn iczkow a­
nia p rzecinkow ców  cholerySznyieh i rzekom ocholerycznych, lase- 

sćfcników kw asoodpornych ,  otoczUiowców). Jeszcze mniej pew ne  
wyniki o trzym uje  się w zakażeniach sam ois tnych ; surow ica  cho­
rych na  dur,  gruźlicę, złączona z odpow iedn iem i hodowlami, 
może wiązać ko m p lem en t  lub nie działać^ n ań  zgoła. P rzechodząc 
do  przym iotu , zaznaczyć należy, że w miejsce" an ty g en u  swoi­

stego (tkanki p rzym iotow ej) .  m ożna używać wyciągu na jrozm ai­
tszego pochodzenia ,  tk a n e k  zdrow ych, dalej mvdeł, lecytyny, 
a rnmioto p»óba w ypada  dodatnio . S tąd  wniosek, ’ a©* w ynik  
p ró b y  W asse rm an a  nie zależy bynajm niej od ciał swoistych 
istniejących w s u ro w ic y ^ d o + n ię ty c h  p rzym iotem , a związanych 
gene tyczn ie  z k r ę + ie m  b ladym , lecz od  czynników  zgoła o d ­
m iennych. ( j jy n n ik iem  tym  m o g ą  być fc łm en ty  cytolityczne 
zjawiające się w zakażonym  us t ro ju  w sku tek  .rozpadu ko m ó rek  
narządow ych , p o w s ta j ą c e g ć ^ z ię k i  k rę tkom . Prak tyczna  warto&ę 
p ró b y  zwęża się znacznie w sku tek  tego, że p ró b a  W asse rm a n a  
m oże w ypaść  do d a tn io  w gruźlicy, spraw ach  n o w o tw o ro w  c h, 
trądzie, płonicy, dając natomiast™ wielki odse tek  w yników  u jem ­
nych  w przym iocie  n iewątpliwym, lecz b a d an y m  w okresie  o d ­
ległym Ępd czasu zakażenia.

W ic e p r e z e s  G a b s z e w i c z  z a p y tu j e  p r e l e g e n ta ^  c z y  w  p r z y ­
p a d k a c h ,  " g d z ia n s to s o w a n o  p s ó b ę -  W a s s e r m a n a ,  z a w s z e  w  w y w ia ­
d a c h  s tw ie r d z a n o  n ie w ą tp l iw y  p r z y m io t ,  i *czy j ą  s to s o w a n o  
w te d y ,  k i e d y  i s tn ia ły  p e w n e  o b ja w y  m ic jsc -o w e  w  p ó ź n y c h  o k r e ­
s a c h  p r z y m io tu .  E r ó b a  t a  d la  c h i r u r g ó w  m ia ła b y  b a r d z o  d o n io ­
s łe  z n a c z e n i a + o d  w z g lę d e m  ro z p o z n a w o z y m , s z c z e g ó ln ie j  w  o k r e ­
s a c h  p ó ź n y c h ,  g d y  r o z p o z n a n ie  .S p ra w ia  n ie r a z  p o w a ż n e  t r u d n o ś c i .

B f f g m a n  zw raca  uw agę  na  to, że liczby p re legen ta ,  d o ­
tyczące  w iądu rdzen ia  i po rażen ia  postępującego ,  E ą  w sp rze-'1 
czności ze s ta tys tyką  innych  au torów . W e d łu g  statystyki, p o d a ­
nej* na  teg o ro czny m  Zjeździe n euro logów  przez N onnego, a o p a r ­
tej na 150 p rzy pad kach  c ierp ień  organ icznych  uk ładu  n e rw o ­
wego, o trzym uje się d od a tn i  odczyn W a ss e rm a n n a  w 75 °/0 p rzy ­
p ad k ó w  wiądu, a §§ + , porażen ia  postępującego .  L icżby  te  o d ­
noszą się do b a d a ń  surow icy  krwi, n a to m ias t  w cieczy mózgowo- 
rdzen iowej odczyn d oda tn i  w,y«padł w  wiądzie '50°/^, w poraże ­
niu p ostępu jącem  9 0 0;vol4StekSwern jesśf t jaw isko ,  że 1 w -p rzy m io -  
cie m ó z g o w o -rd z e n io w y m  bad an ia  i  cieczy mózgowo - rdzeniolwąj 
daje  zwykle odczyn ujemnyJ<*Spostrzeżenie to pos iadać  może 
ważne1 znaczenie w różn iczkow aniu  pom iędzy  przym iotem, a po ­
rażen iem  postępu jącem . W  cierpieniach u k tadu  nerw ow ego  nie- 
metasyfiłit'|efenych, jalMln. p. s tw ardn ien ie  w ibloogniskowe, p raw ie  
zaw +e.  odczyn  wypada< u jem nie .— W  odpowiedzil^łiznacza M a l i ­
n o w s k i ,  że p ró b ę  Bauera i inny.eh na zasadzie w łasnych b a ­
d ań  uw aża  za -gonsz^ niż W asse rm a n n a .  U jem ne wyniki p róby  
W a ss e rm a n n a  w cale  nie p rzem aw ia ją  przeciw  rozpoznaniu  p rzy ­
miotu, obeerfość ob jaw ów  nie w pływ a na wyniki p róby . Z § p ró b  

I n ad  p łynem  mózgowo-reteeniowym M. zaledwie: raz Otrzyma! o d ­
czyn niecałkowicie  d o d a tn i ,  pozostałe  4 p rp b y  dały wyniki 
u jemneł*--1

2) S k ł o d o w s k i  O d c z y ta ł  pierwszą cżłęść p racy  p. t. 
0  rozpoznaniu  i w skazaniach  do leczenia operacy jnego  
kam icy nerkowej u iepow ikłanej.  P re leg en t  p oda ł k ró tk ie  s t re ­
szczen i? 'cz te rech  p rzypadków , spostrzeganych  przez siebie, po- 

jjT bzem rozpatrzył objaw y om aw ianego  cierp ien ia  i [IbddaHcteŚnie 
krytycznej w artość  ro z p o z n a w ^ ą  poszczególnych objaw ów  kli­
nicznych. '

Z wycieczki do uzdrowisk południowych,

i i i .

Z wielką n iecierpliw ością  ocszeki waliśmy p o rank u  dnia
17. listopada?! a lbow iem  p ó łto radn iow e kołysanie  się na niespo- 
kojnern morzu dało  się nam  porządnie  we znaki.  G dy by  ktoś 
rriógł i chciał robić  sjJostBzeżfflJJa nad  chorobą  m o i Ę a ,  m óg łby  wi­
dzieć ńą poltładzije s ta tku  ftajklasyczniej-śze jej p rzypadk i ,  poczy­
nając o d  zaw rotu  głow y i u tra ty  zdolnoSci do  ruchu, Skończy wszy 
na  w ym iotach i u padku  d achow ym . N iek tórzy  je d n a k  z kole- 
glfw, a szczególniej, cĄ dziwna, Jśłtarśi w iekiem , znosił'  m orze 
tak  .zJ-fakomicie, że, pom im o po tężnego  kołysania  się, czuli się na 
sta tku , jalt w  najlepszym hotelu, jedli i spali znakomicie. A j e ­
d n ak  i oni byli już zadowoleni, k iedy w m diem  świetle w sta ją ­
cego p o ra n k a  ujrzeli g ro źne  obw aro w an ia  p o r tu  Malty, Valetty .

Malta, by ł to najdalej na  po łudn ie  wysunięty- pu n k t ,  jak i 
mieliśmy zwiedz,ić»w naszej podróży . N ieęodczuw aliśm y je d n a k  
wcale. !że jeste^fny już jednak  na  rów nej wysokości z p ó łn o c n ą  
częśeią Sahary. Maltajs tworzy . rozległe płaskowżg"tkze o p ok ła­
dach w apiennych ,  przerżn ię tych  przez p ięć  m ałych rzeczek; w oda 
ich nie wystarcza dlaóGOO.OOO praw ie  ludności, . tak ,  żMhtf porze 
u lew nych  d e szczem  zbierać ją muszą na  zapas w  cysterny. R oślin ­
ność, jakko lw iek  po łudniowa; nie je s t  tak  bujna, jak  na  Korfu lub 
później widzianej Sycylii. P rzyczyną tego  m ają  być silne wiatry ,
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p a n u ją c e  na  wyspie, a szczególniej sirocco, wiejący przez  cały 
wrzesień. O d maja do s ierpn ia  trw a  gorące  lato; n iebo w tedy 
bez chm urki,  ciepłota  w słońcu dochodzi do 45° C ,  ś redn ia  r o ­
czna  c iepłota  wynosi 19° C. Zima rozpoczyna się w g rud n iu  
i t rw a  do lu tego  (ś rednia  c iepło ta  12» C.) i w ted y  p a da ją  gw a ł­
tow ne, nagłe  i u lew ne deszcze. 7 5 <>/0 opadó w  przypada  na czas 
z imowy.

L u d no ść  tutejsza, mężczyźni silni, ruchliwi, o c iemnych 
tw arzach  kobie ty  zaś wątłe  i małe, m ów ią  żargonem  arabsko- 
g re c k im .’ Językiem urzędow ym  jest na tu ra ln ie  język angielski. 
L udność ,  przeważni® katolicka, trudn i się rybołostw em  i żeglar­
stwem , szczególniej po łow em  korali,  hoduje  pszenicę, kartofle , 
b aw e łn ę  i owoce, a ze zwierząt p rzedew szystk iem  s łynnego osła 
m altańsk iego .  W ładza  jest w ręk u  g u b e rn a to ra  i rady  p rzy bo ­
cznej, złożonej z 20 członków (z tego  10  w ybieranych  przez lu­
dność) .  G łów ne miasto  Yaletta ,  n azw ane  tak  od  założyciela, mi­
s t rza  zakonu  L avale t te ,  tw orzy silnie ob w arow any  i g roźny  dla 
s ta tków  nieprzyjacielsk ich  p o r t  wojenny angielski, nadzwyczaj 
w ażny  rów nież  jako  stacya węglowa dla s ta tków  handlow ych.

’ W  sam em  mieście niewiele  do widzenia . Zwiedzaliśmy 
szpital wojskowy, k tó ry  nam  zaim ponował wielkością-i powietrz- 
nością sal, czystością, a naw e t  pew n ym  zbytkiem  w urządzeniu. 
Chorzy żołnierze czysto i z poczuciem estetyki ubran i ,  w spólne  
stoły jadalne  nak ry te  czystym obrusem  i u b ra n e  kwiatam i, 
te a t rzyk  d la  rozrywki chorych , obrazy po ścianach i t. d. i t. d. 
Zwiedzaliśmy k a ted rę  św. G iovanniego (św. Jana) z n agrobkam i 
m istrzów  maltańsk ich , kaplicę podziem ną, u b ran ą  kośćm i pole- 
g łvch rycerzy , pałac g u b e rn a to ra  z p rzepyszną  zbrojownią, 
a w koń cu  o 7 k ilom etrów  odległy szpital dla  t rędow atych ,  
gdzie m ogliśm y podziwiać na jrozm aitsze  o dm iany  trądu .  T uta j  
rów nież  pok azano  nam  laseczn ika  gorączki maltańskiej ,  choroby, 
tutaj m ocno  rozpowszechnionej, chociaż o rokow an iu  niezlem. 
Przenosi się ona  z mlekiem kóz, tak, że od czasu, gdy  w woj­
sku  zakazano używania tego pokarm u , żołnierze jej zupełnie nie 
dosta ją .  Is tnieją  tu  również zakłady b adan ia  m leka zapom ocą 
swoistej surow icy ; jedn em  słowem rząd s tara  się wszelkimi spo­
sobam i usunąć  panow an ie  tej choroby  na wyspie. Jako  uzdro- 
w s k o  Malta nie jest zupełnie  o dpow iedn ią  z po w o du  praw ie 
s tale tu panujących silnych wiatrów.

B urza z p iorunam i i g rzm otam i, szalony, choć  ciepły, wi­
ch e r  i fala wysokości przeszło p iętrow ej,  to  była n iespodzianka, 
k tó rą  nam  przygo tow ało  m orze  w czasie p rzepraw y między 
Maltą, a Sycylią. Na szczęście choroba  m orska  m a  tę  wielką za­
letę, że n a tychm ias t  po  ukazaniu  się da lekiego jeszcze brzegu  
zmniejsza się, w raca  ap e ty t  i chęć p oznan ia  nowych krajów. 
Byta to  zresztą os ta tn ia  noc, k tó rą  spędziliśmy n iespokojn ie ;  o d ­
tą d  po goda  dopisyw ała  nam  stale, a podróż  po g ładkiem , jak 
jezioro, morzu, zatarła  wszystkie w spom nien ia  doznanych obaw  
i wrażeń. W ś r ó d  prześlicznej już p o g o d y  i letn iego prawdziwie 
ciepła  wysiedliśmy na ląd Sycylii, aby  tu  zwiedzić trzy miejsco­
wości, Syrakuzy, M essynę i Palermo. Sycylia, leżąca między 36° 
a 39° polndn. szerokości, je s t to  najżyźniejsza i najbardziej za­
mieszkała w yspa Morza śródziemnego. Koło Messyny dzieli ją 
od lądu sta łego  cieśnina, szeroka zaledwie na 3 k ilom etiy , tak, 
że n aw e t  ludzie, najhardziej na  m orze  wrażliwi, m og ą  koleją 
p raw ie  do jechać  na miejsce, tembardziej, że pom iędzy  Messyr.ą 
a Vi 11 a s. Giovanni ku rsu ją  statki, b io rące  cały pociąg  kolei że­
laznej na swój pokład. Całe pó łno cne  wybrzeze Sycylii jes t 
zam kn ię te  od  lądu przez łańcuch  gór, k tórych zakończeniem  od 
wschodu jest wspaniała ,  3300 m. wysoka Ltua. ś r o d k o w a  i p o ­
łud n io w a  część Sycylii tw orzy jed n o  olbrzymie płaskowzgórze, 
600— 700 m. wysokie. K lim at Sycylii ma już cha rak te r  a frykań­
ski, złagodzony, szczególniej na  p ó łnocnem  i w schodniem  w y­
brzeżu, przez blizko.ść morza. Ś rednia  ciepłota  roczna w aha się 
m iędzy  1 5 — 19° C ,  z im o w a '7— 12, letnia zaś 21— 26“ C. O pa­
dów  bardzo  niewiele (650 mm.) i to  p rzew ażnie w porze  zim o­
wej. Śniegi w idoczne  ty lko na  szczycie Etny'.

Całe w ybrzeże p ó łno cne  nada je  się najwięcej dla po by tu  
chorych, zasłonięte  od  w ia trów  lądow ych przez łańcuch  gór. R o ­
ś linność  tu  w p ros t  wspaniała, o charak te rze  podzw ro tn ikow ym , 
jakk o lw iek  ty lko n a  pobrzeżu , w ś rodku  bow iem  wyspy roś lin ­
ność  p rzybiera  c h a rak te r  stepowy. L u d no ść  tutejsza je s t  miesza­
niną, w które j  t ru d n o  się zoryentować, bo  oprócz  p ierw otnej lu­
dności, przesiedlonej tu  z lądu stałego, byli tu  Grecy, F en icy a -  
nie, A rabowie, G erm anow ie  i t. d. N ajrozm aitsze  koleje, jak ie  
p rzeszła Sycylia w historyi, pozostawiły tu  wszędzie ślady tak 
między ludnością ,  jak  i w m nós tw ie  zabytków. Najwięcej ich 
i najciekawszych jest w Syrakuzach, mieście ty ran ów  i A rch im e- 
desa, k tó re  n iegdyś  miało po d o b n o  milion mieszkańców! T utaj 
pokazują  znakom icie  u trzym an y  s tary  te a t r  grecki,  gdzie  w idać

jeszcze 46 rzędów  siedzeń, trzeci sw ego  czasu co d o  wielkości 
w  Grecyi. A m fitea tr  rzymski, kośció ł św. G ioyanniego, w m u ro ­
w any  w p o zo s fałości doryckiej świątyni, k a ta k u m b y  z łV. s tu le­
cia ze śladami fresków, ko lum n i k ap ite lów  w ścianach, a w re ­
szcie je d y n e  w swoim rodzaju  la tomie (kam ieniołom y) ze słyn- 
nem  uchem  Dionizosa i bajeczną roślinnością ',  to  c iekaw e pozo­
stałości z czasów świetności Sy-rakuz. Dziś miasto liczy zaledwie
32.000 mieszkańców, uderza  je d n a k  swoją czystością, a także 
w schodnim  ch a rak te rem  swoich budow li i w idoków . L e k a rze  tu ­
tejsi przyjęli nas w latomiach podw ieczork iem  i w inem  miejsco- 
wem Muskat, a pan ie  nasze różami, zryw anem i w koń cu  l is topada 
w prost  z krzaków. Ucho Dyonizosa odbija ło  echem  słowa 
toastów' i g ro m adn ie  śp iewanej pieśni «G audeam us igitur*.

N iestety  n ie  udało  się nam  zwiedzić T ao rm in y ,  p o d o b n o  
jedne j z na jp ięknie j położonych m iejscowości na świecie; burza, 
k tó ra  nam  poprzednie j  nocy dokuczała ,  zniszczyła połączenia  ko­
lejowe. D latego zatrzymaliśmy się k ró tk o  w Messynie, aby  przez 
słynną Scyllę i C hary bd ę  po p łynąć  do przep ięknego  Palermo.

YYT M essynie  zwiedziliśmy klinikę tam te jszego  un iw ersy te tu .  
D y rek to rem  oddzia łu  w ew n ę trzneg o  jest Prof. Gabhi, g inek o lo ­
gicznego Prof. Guzzoni degli A n c a r a n i , ch irurg icznego  P r o f  
D ’Urso. B udynek kliniczny dość  stary, czysty, sale m aią m n ó ­
s two światła  i powietrza. U rządzeniem  przyp om ina  nasze szpi­
tale prow incyonalne . Uczniów koło 90, n au k a  odb yw a  się tylko 
przez jed n o  półrocze, trw'ajqce od  g ru d n ia  do lipca. W  zaokrą ­
glen iu  ścian, w umyw aln iach , zresz tą  ręcznie  odkręcanych ,  widać 
dążenie  do aseptyki.

Pa le rm o , stolica Sycylii,  leży n a  jej p ó łn o c n o -za ch o d n iem  
wybrzeżu, nad  Colfo di Palerm o, w słynnej z żyzności i ł ag o ­
d n e g o  klim atu  kotlinie »Conca d 'oro«. O słonięte  p rzez łańcuch 
wysokich gó r  (Monte Pellegrino, Catalfano) od w ia trów  ląd o ­
wych, ma k limat o bardzo  nieznacznych różnicach c iepło ty  dzien­
nych i miesięcznych. Ś redn ia  c iepło ta  wynosi w e w rześniu  23° C., 
w październ iku  19 3, listopadzie 15'5, g ru d n iu  12'3, styczniu 10 9, 
lutym 11T, m arcu  12'5, kw ietn iu  14’9° C. Największe deszcze, 
a jes t  ich p od o b n o  dużo, p ad a ją  w g rudn iu ,  styczniu i lutym. 
Miasto duże, o zakro ju  now ożytnym , poza n iem  w s tronie  pó ł­
nocno-zachodniej m nós tw o  will w śród  prześlicznej zieloności. 
Najlepiej czują się tu  chorzy  na  przew lekły  nieżyt oskrzeli z w ra ­
żliwą b łoną śluzową, rozedm ą ptuc, a wreszcie z rozpoczynającą  
się gruźlicą  szczytów.

W ypuszczam  z m ojego  opisu wycieczki N eapol i Rzym , 
gdyż to tem a t i za obszerny  i nie  nad a ją cy  się zupełn ie  do 
opisu w czasopiśm ie  lekarskient. W s p o m n ę  tyle, że w okolicy 
N eapolu  leży najw iększe zdrojowisko włoskie, C astellam are, o wo­
dach działających przeczyszczająco i moczopędnie.  W  zatoce nea-  
poli tańskiej jes t  często również odw iedzana  w yspa Ischia, m ająca 
cieplice pochodzen ia  w ulkanicznego, zaw iera jące  obok  ch lo rku  
sodu węglan i s iarkan  sodowy. Z Rzymu udaliśm y się na  K o r ­
sykę, do  Ajaccio, m iejsca urodzenia  N apoleona. Dom i mieszka- 
n ie jeg o  rodziców , kanapę ,  na  której N apoleon  miał u jrzeć świa­
tło dzienne i inne  pam iątk i po nim p rzechow ują  do tąd  na  K o r ­
syce z wielkim p ietyzmem . Ajaccio sam o leży n ad  g łęboko  w ląd 
w rzynającą  się zatoką, o toczone zewsząd wysokiemi góram i,  po- 
k ry lem i w spaniałą  roślinnością .  Za toka  o tw a r ta  je s t  n a  południe. 
G óry  otaczające sk łada ją  się p rzew ażnie z g ran itu ,  p o d o b n ie  jak  
i teren , na k tó ry m  leży Ajaccio; nie m a  więc zupełnie  tak  d o ­
kuczliwego w n iek tórych  uzdrow iskach  kurzu. Zima w Ajaccio 
ma b yć  ś rednio  o 1.i/2 s topnia  cieplejszą, niż na Rivierze, a p rzy ­
tem  ciepłota ma być stalszą, o małych  różnicach  dziennych (5—  
6°). Ilość dni deszczow ych od  październ ika  do kw ietn ia  w ynosi 
40 — 44, jest więc bardzo  mała. Szczególniej łag o d n e  mają  być  
na  K orsy ce  wieczory, czem nie  każde uzdrow isko  może się p o ­
chwalić. Część po łud n iow a  K orsyk i m a  b y ć  n ies te ty  zimnicza. 
Miasto samo s tosunkow o czyste, kilka ulic i p laców  szerokich; 
p u n k t  ś ro dk ow y  m iasta  tworzy w spania ła  aleja o lbrzym ich  palm.

Z Ajaccio zrobiliśmy śl iczną wycieczkę powozami na  szczyt 
wysokiej góry , po drodze, prow adzącej n ad  p rz e p a ś c ia m i , do 
zam ku byłego am b asad o ra  f rancusk iego  w P e te rsb u rg u ,  k tó reg o  
nazwiska nie pam iętam . S tąd  w idok  iście czarow ny na całą za­
tokę i morze, otaczające K orsykę.

Z żalem zbliżałem się do Nicei, a właściwie do jej p o r tu  
Y illefranche, gdyż to by ł  kon iec  mojej podróży  morzem. Patrząc  
na w ynurza jące  się w p ro s t  z w ody  słońce, na bajeczną  g rę  ko ­
lorów na  gładkiej jej powierzchni, na  ozłocone pierwszymi p r o ­
mieniami brzegi »Cote d'_Azur«, żegnałem  Thalię, k tó ra  zdążała 
m ajesta tycznie  do przystani. Poniew aż część w ycieczkow ców  
opuszczała już okręt ,  kap i tan  pożegna ł nas u roczys tym  obiadem , 
a wieczorem w Villefranche ozłocił czyste  linie Thalii tysiącem 
świateł elektrycznych.
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Ni.cea, zdan iem  m ojem, zupełąięiinLe nadaje  się na uzd ro ­
wisko. Za wiele tu  krzyku, hałasu, au tom obilów  i sk lepów  jub i­
lerskich, a w końcu  —  za blizko M onte  Carlo, aby chory, po trze ­
b u jący  w ypoczynku, m óg ł go tu  rzeczywiście, -znaleźć. P u n k te m  
g łów nym  miasta-^est »Promerrade des A n g l a i s < ^ d z i e  n ieus tanny  
ruch, w spania łe  toalety, 4 ‘Zwonki tram w ajów  i syreny  au to m o ­
bilów' p rzypom ina ją  racsej Pasyż, niż miejsce kąpielowe. N icea 
m a  zresztą zby tk ow n e  hotele  i wszelkie u rządzen ia  zdrow otne ,  
dużm, słońca, m ało  deszc^aw i zimę nadzwyczaj łagodną. W iatry , 
w padające  przez otwór, jaki tw orzy  w  ła ń c u c h u  gó r  od  lądu 
poęok Paillon, wzniecają tum any  k u rz u  wagiignnego u a  ulicach 
Nicei. W ięcej nada ją is ię  (llń phorych jej przedm ieśc ia  St. .E tienne 
i St. Philippe, oraz ^ 'a ra b a c e l .

i .*£ą łe  wybrzeże .plbrzymięj zatoki genueńsk ie j ,  począwszy 
od  Cannes aż do L iv o rn o  i dalej, to  ^eden  szereg  will i hoteli, 
miejscowości, p iękniejszych je/ina od drugiej, odw iedzanych  przez 
szukających zdrow ia  w, tym  bosk im  klimacie. A by  to  wszystko 
zwiedzić i opisać, t rzebaby  tu  baw ić  całe miesiące. Ja za trzy ­
m ałem się dłużej ty lko  w S. Rem o, miojspyp p rzez  sw oją znako- 
m itą  osjpnę od wnatrów najwięcej nadającem  się d la  chorych. 
Góry, wznoszącęjs ię ta ra so w ato  do wysokości 2500 m. otaczają  
n iep rzerw aną  ścianą S. R em o z trzech s tron  i.wr^ynąj-ą się g łę ­
boko  po  obu  Stronach w moyze. N a południe ,  o tw ar ta  jes t  k o ­
tlina na morzp, skąd  dop ływ a pow ietrze, p rzesy con e  p a rą  wo­
dną. Ś red n ia  roGzna c iep ło ta  wynosi tu  AĄtP* C., ś re d n ia  dz ienna  
w  listopadem 12'7, g ru dn iu  *J5, styczniu £)■ 1 , lu tym 3.1’Jfc m arcu  
12'1, kw ie tn iu  19'7. .-średnie w ahanie  m ię d z y ; m'aximum i m in i­
m um  w tych miesiącach 2'28° C. Miasto sam o ma 32 tysiące 
stałych m ieszkańców  i dzieli się na część s ta rą  i nową. Część 
s tara ,  Ipęąca wysoko i oddzielona zupełnie , ,od  części nowszej, to 
ty g o w e  miasto  włoskie z w ązkiem i uliczkami, pnącem i się ku 
górze. Część nowa, leżąca nad  brzeg iem  morza, nie  pozostawia 
nic do  życzenia pod  względem kom fortu  w ujg-ądzeniu. Szereg 
p ięknych  hoteli  i will, Jeżących w śród  prześlicznych ogrodów , 
p rzew ażnie  pa lm ow ych, może zadow olnić  wszfelkie wymagania .  
Ale p rzedew szystk iem  n iem a tu  tego  ruchu  i zgiełku, jak w Nięei, 
m iasto  spokojne , w części nowej ba rdzo  czyste, p ow ie trza  do 
zbytku. N ad  brzeg iem  ciągną się dwie d ługie  drogi,  po d o b n ie  
jak w Abacyi, służące do p rzechad zek  i n a tu ra lnych  wdychiwań 
rozpylonej w>ody morskiej .  W idziałeip  tu  chorych, k tórży  tu, 
z początk iem  grudn ia ,  przesiadywali b,ez okrycia  całemi godzi­
nami, rozkoszując  się słońcem i w idokiem  życia na morąu. Zre- 
szfą pos iada  S. R em o w o d o c iąg ,  i inne  urządzenia  zdrow otne , 
a dlajt^ozrywki kasyno, w k tó re m  odbyw ają  się ko nce r ta  i p rze d ­
s tawienia  teatralne. C ena u trzym ania  się w'yniesie tyle, co w n a ­
szych ^zdrojowiskach. I>j' Sf. Lewicki.

Wiadomości zawodowe i ogólno-lekarskie.

M edycyna  spo łeczna .  E p id em io lo g ia .  S ta ty s ty k a .

Hrak- lekarzy  w służbie krajowej, '  p o ru s zo n y J i ied aw n o  
p rzez  u,i:j m o w ą  K om isyę san i tarną , był,  jak  donosi »K uryer lw.« 
( .W l) p rzedm io tem  o p rad  Izby lekarskie j w schodnio-gal.  w dn.
12. XII. b. r. W  dyskusyi podnoszono ,  że b rak  n. p. lekaczyj. 
p sych ia trów  je s t  ,'skutkiem b a rd zo  lichej płacy w zakładach k r a ­
jow ych  przy ba rdzo  ciężkiej w nuda joracy; to  samo odnosi się 
do b ra k u  k a n d y d a tó w « n a  posady  lekarzy okręgow ych , po b ie ra ­
jących  przew ażnie ledw o l 0t)0—.1200 K  rocznej p łacy ; okręgi 
san i ta rne  tw orzy  W ydz ia ł  k ra jow y, nie jM sięgająp opinii Izb le­
karsk ich  (jak to  b yw a w innych  krajach), a często w takich  
mims-etW.ościach, gdzie  lekarz- w o g ó le  u trzym ać  się nie możęp 
konkurśtl  na  po sady  o k ręgo w e  rozs trzygane byw ają  zupełnie  d o ­
wolnie i zesżły na  czcfca- form alność; s ty p e n d y a  d la  lękam y, 
w służbie krajowej pozostających, na  ś tudya  ^Zagranicą, rpz^p.- 
w ane  byw ają  bez Rpni u rsu ;  lekarkom ‘Okręgowym w ytacza sy| 
sp raw y  dyscyp l ina rn e  z pom inięc iem  wszelkiej p rag m aty k i  słu- 
ĘBpwS l W ydzia ł  k ra jow y  w kracza  p rzy tem  nieraz w ko m p e ten -  
twę Izb lekarskich  i orzeka o uchybien iach  przeciw e tyce  lek a r ­
skiej, nak łada jąc  n ieuzasadn ione  kary  dyscyplinarne . Izba uch w a­
liła wnieść w tej sprawie  no W ydzia łu  kraj. i Sejmu m em oryał 
i ogłosić go publicznie. R.

0  z a w o d z ie  l e k a r s k i m  w ypowiedział zajm ujące uwagi 
Prof. B p l l i n g e r  w mowie, wygłoszonej p r i y  ob jęc iu  re k tp ja tu  
w Monachium. W  osta tn ich  dziesiątkach lat u p ad a  ^pow aga k g A -  
czenSe s tanu '  lekarskiego. Przyczyny dopa tr tye  się B. w n ien o r­
m a ln ym  rozwoju specyalizacyi, w t ru d n y ch  w a ru nk ach  bytu

i w przepełn ien iu  wydziałów lekarskich  słuchaczami. Pierwszym 
w aru nk iem  po praw y  jes t  podnies ien ie  poziom u zaw ód u  d e k a r ­
skiego* w  ogólnem  tego,, słowa znaczeniu, a więc położen ie  na- 
•ejsku i>a ptiaktyczne to z ta łc e n ie r,s tu d en tó w  we wszystkich dzia 
łach w yko naw stw a  lekarsk iego  (obowiązkowy rok  p ra k ty k i  szpi­
ta lnej przed nadan ie m  dyplom u) i ciągłe ksz ta łcen ie  się lekarzy, 
k tó rych  zaw ód bez tego staje się »mechanicznem  z a ro b k o w a n ie m « 

.Dalsze ksz ta łcenie  się u ła tw ia ją« lekarzom  k u rsa  uzupełniające, 
zjazdy i t. p. Państw o  uw zględnia  obecniĄ  n ies te ty  ty lko owo 
^zarobkow anie*  lekarzy i n o rm u jąc  je  ustawam i, p o d o b n em i do 
us taw  d la  innych ^zarobkujących*, spycha s tan  lekarski na  niższy 
poziom. l iĄ orzące  się związki lekarzy dą-żą do p o p ra w y  by tu  
i do wywalczenia  lekarzom  samodzielności, bez k tóre j  nie  m o ­
żna m yśleć  o należytej działalności s tanu  lekarskiego. K-.

P ra c e  lekaTskie na zamówienie fab ryk .  W o bec-za rzu ­
tów, że fabryki chemiczne op łaca ją  lekańzy, by w ydawali korzy- 
stlłie o p in ia .o  now ych ś ro d k a c h  lekarskich, ogłosił Związek naj 
w iększych  n iem ieckich  fabfiyk p rze tw o ró w  chem icznych -oświad­
czenie, że niety lko uw aża takie  pos tęp ow an ie  Iza  nieetyiczne, 
ale także za w pro s t  szkodliwe d la  in te resów  fabryk. Przez tak ie  
niezasłużone hym n y  poch w alne  t rac i  publiczność  ty lko  zaufanie 
do  fabryk. Co do  h o n o ra ry um  za pracę , to Związek wyraża prze- 
kórianiej że* u uczciwego badacza  nie w pływ a ono  zupełnie  na  
to, jak ie  wnioski ze swych bad ań  w ysnu je  i ogłosi. X.

» Aerztlicho StandeSzeituiig*, w ychodząca  w W iedn iu ,  
zmienia  redak to ra .  W  miejsce D ra  H. G r i i n a  oBejmuje reda-  
-key» D r  T s c h e n e t t .

Izba. l e k a r s k a  m o raw sk a  zawiesiła sw Spzynnośr.i  w sk u ­
te k  us tąp ien ia  11 jpj członków, Czechów, do tkn ię ty ch  tem,! ,żg 
te leg ram  hołdowniczy w dniu  jub ileuszu  c e s a r s k i & J  wysłano 
ty l i®  Spb n iem iecku, co narusza  ró w n o u p ra w n ien ie  językowe, 
obow iązu jące  w tej Izbie .- R.

P rzym io t ,  ja k o  choroba zawodowa u lek a rzy ,  ma o tyle 
o d rę b n e  znaSeA ie ,  że pzęsto lekarz zakaża się p rzym io tem  d ro g ą  
taką, k tó r a  na  siebiainie  zw raca  uwagi. B l a s c h k o  wykazał n. p., 
że najczęściej zakażają się lekarze kiłą na  palcach (operow an ie  
k iłowych dymienie ,  p o ro n ień  i t. p.). N a tu ra ln ie  zakażenia  te 
by w a ją  bardzo  późno rozpoznaw ane, czego nas tęp s tw em  b yw a  
znów  cięższy przeb ieg  choroby . N ierzadko  po jaw ia  się kiła na  
palcach w począ tkach  \y postac i  rop ien ia  (panarit ium). Często 
p rzyp adk ow o  odkryojfh się kiłę u lekarza, n. p. gd y  ra n a  nie 
chce  się goić, lub c ierp ien ie  jak ieś  op ie ra  się wszelkiemu lecze­
niu. O  pofłobnym  przyp adk u  w spom ina  H e ę j m a n n  (Essen), 
gdzie lekarz, nie  wiedząc nic o tem, cierpiał n a  kiłowe schorze­
nie b łęd n ika  i zakaził w-łasną żonę, .prow adząc u niej po ró d .  
D la tego  też  H e w m a n n  sądzi*, że gdy ran a  jakaś u lekarza nie- 

' SK dobrze, n ig dy  nie należy zapom inać  o możliwości u k ry ­
tej kiły. C e le m ’,ochrony  radzi B l a s c h k o  przy badan iu  i o p e ­
row aniu  kiłowych uważać bardzo  na  ręce  i n igdy  'z a n a d to  nie 
m a l tre to w ać  ich szczotką, a po zabiegu dejaiero r ę c e  d ok ładn ie  
odkazić , lub też używać rękawtrczek. K ażdą ra n k ę  na  palcu  n a ­
leży wypalić 2— 3Ą(> .rozczynem azotanu s r .eb ro^ego  i pokryć  
ko llod ionem  lub włożyć palec gum ow y. K ażdą zaś p od e jrza n ą  
ra n k ę  tfrymyć, a^po tem  zajodynow ać lub wypalić te rm o k a u te re n i  
lub za s to so w aL e lek tro l jJ jczn ą  igłę. Oczywiście, gdy  ob jaw y .cho­
ro b o w e  u lekarza m ogtyby zaszkodzić chorym , pow inien  lekarz 
p rze rw ać  sw e .ząjęcie. X.

W  s p r a w i e  g r u ź l i c y  uchwaiiiy Izląy lekarskie  baw arsk ie  
zwrócjp się do rządu  z nas tęp u jącym  pro jek tem : 4 ^ .-Ponieważ 

. dzieci są b a td zo  sk łon ne  do gruźlicy, prze to  by łoby  pożądane, 
by lekarze jtoucjfali sity nauczycielskie  o sposobie  rozszerzania  
się i objawachilgruźlicy, b ad a l i  nauczycieli i chorych  na  grużli.ćęh 
usuwali ze szkoły. 2 ) U sunięc ie  ze szkoły m a na  celu leczenie 
nauczyciela  przez odesłanie  go ŚÓł o d p o w iedn ieg o  zak ładu .--3^ 
P rzed  objęciem posady  pow in ien  k an d y d a t  nauczycielski u d o ­
w odnić  św iadec tw em  lekarza u rzędow ego, 'że nie je s t  chory  na 
płuca. 4) K lasztory, przyjmujące chorych  cz łonków -kongregacy i,  
n ie m o g ą  rów-poczęśnie służiyć jako  zakłady w ychowaw cze dla 
dzieci. 5) 'Rfe wszystkich restauracy.ach, szynkow niada , '  hote lach  
i t. p. nalepy umieszczać zakazy sp luw ania  na pcftltogę, nadzo- 

■ ro w ać  u rzad |gń ia ,  jadaln ie ,  kuchnićj i t. p. ' A”.

Stan epidemii w Galicyi. W  czasie od  13. do‘ 19. XII. b. r, 
donies iono  o now ych  p rzy pad kach  d u r u  p l a m i s t e g o  w pow. 
B oh orodczany  (M ołotków 9 ,  PorohyV2J-, ^ ż rod y  ^(P o n ik w a  1), 
Jaw orów  (Ożomla 6, Zaw adów  4), L isko  (Kiizjwe adw Tw orylne 
1), N a d w o rn a  (N ad w o rna  ' l . ^ M o k  -czajmy 4), Peczeniżyn (Ko- 
sm acz E), Śn ia tyn  (Rożnów 1A Stryj (Synow ódzko  w. 4). D r T.
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(Dr A dam  R a w s k i ,  lekarz ok ręgo w y  w Lutow iskach ,  
o  k tó rego  zarażeniu  się d u rem  osu tkow ym  przy zwalczaniu tej 
epidem ii w  Sm oln iku  donosi l iśm y w Nrze 51, przebył, ja k  się 
dow iad u jem y , szczęśliwie tę  chorobę).

Z ruchu  ludności w K rakow ie . O d  13. do 19. XII. 1908 
urodziło  się dzieci żywo 50, nieżywo 5; zmarło  osób 50 (w tem  
obcych 16), z nich z gruźlicy 10 (3), zapalenia płtic 11 (3), błonicy 1 
(1), p łonicy  —  (— ), od ry  3 (2), du ru  brzusznego  — (— ). 5'.

Choroby zakaźne  w K rakow ie . O d 13. do  19. XII. 1908 
zgłoszono p rzyp adk ów : błonicy 14 f  1 (w tem obcych 7 f  1), 
k rz tu śca  5 (1), płonicy S (1), o d ry  — f  3  (—  f  2), duru  b rz u ­
szn eg o  5 (2). Dr Sch,

Choroby zakaźne  we Lwowie. O d 13. do 19. XII. 1908 
zgłoszono p rzy p ad k ó w : b łon icy  8 f  — ( w t e m  obcych  — f  — ), 
k rz tu śc a  3 f  1, płonicy  42 f  5 (1 f  — ), od ry  — , duru  b rzu ­
sznego  4 f  —  (1 t  — )■

D r Legeżyński.
Cholera wr Rosyi. O d 16. do  20. XI. 1908 zaszło w całej 

Rosyi w ed ług  danych  urzędow ych  nowych p rzyp adk ów  223 
.jf 84). W  P e te r sb u rg u  obecnie  znów  się ep idem ia  wzmaga. Ba­
danie  w ody wodociągow ej z fi ltrów miejskich (nieoczyszczanych 
o d  12 lat!), w ykryło  w niej p rzec inkow ce  choleryczne. (St. Pet. 
m ed. W och . 48). * R-

Wiadomości bieżące.

Kraków'. Otrzymujemy następującą odezwę:
W ydzia ł  lekarski U n iw ersy te tu  Jagiellońskiego powziął 

myśl założenia M u z e u m  h i s t o r y c z n e g o  m e d y c y n y  p o l ­
s k i e j .  W  niem  m ają  się g rom adzić  p rzedm ioty , do tyczące nauki 
i zawodu lekarskiego, fa rm aceu tycznego  i ap teka rsk ieg o  z k ra ­
jów polskich od najdaw niejszych czasów aż do obecnej doby. 
Ins ty tu cya  taka  da  obraz h is torycznego rozwoju m edy cyn y  po’l- 
s k ’ej, jej w pływ u na  społeczeństwo, zachowa dzieła i pomysły  
byłych i obecnych  p racow ników  dla przyszłych poko leń  i będzie 
p o d s ta w ą  i zachętą  dla przyszłych badaczy na polu historyi m e­
dy cyn y  polskiej. W praw dzie  istnieją u nas księgozbiory  lek a r ­
skie, lecz te p rzechow ują  tylko książki,  i to przeważnie o d n o ­
szące się do w ykonaw stw a  lekarskiego. Is tnieje je d n a k  jeszcze 
wiele  p rzed m io tów  w zawodzie lekarskim , k tórych b iblioteki nie 
przyjmują, a k tó re  dla historyi rozwoju m edycyny  posiadają  
w ie lk ą  wartość. P rzedm io ty  takie  po zgonie lekarza pozostają  
najczęściej w rodzinach  bez użytku, n a rażon e  na zniszczenie, po 
s trychach i składach. N ajmniejszy nieraz przedm iot ,  dziś u w a­
żany za n ic  nieznaczący, może n ab rać  w przyszłości znacznej 
wartości h is torycznej, n a w e t  i ogólnej.

P rzedm ioty , k tó re  Muzeum h is to ryczne z zakresu  nau k  le­
karsk ich  i farm aceutycznych  g rom adzi,  są między innym i n a ­
s tępujące:

Dzieła d ru k o w an e  lub pisane polskie, albo też w obcym  
języku, w y d a n e  przez au to rów  polskich, odbitk i p rac, czasopi­
sma lekarsk ie  i fa rm aceutyczne , ar tykuły  i wzmianki lekarsk ie  
i farm aceu tyczne  w czasopismach politycznych i innych, rę k o ­
pisy, s ta tu ty  tow arzys tw  lekarskich  i aptekarsk ich , spraw ozdania  
z ich działalności, sp raw ozdan ia  ze zjazdów lekarskich, odezwy, 
opisy podró ży  i wycieczek lekarskich, zapiski,  k o re sp on den eye ,  
bilety, recep ty , św iadectwa, dyplom y, adresy, upom inki,  listy 
pochw alne ,  odznaczenia, o rde ry  i m edale ;  p lany  i opisy  szpitali, 
zak ładów  leczniczych i zd ro jow isk  lekarskich polskich, s ta re  in­
w entarze , rozporządzenia  i d o k u m en ta  san i ta rn e  władz, w iado­
mości o p a r tac tw ie  lekarsk iem  i t. p. Portre ty ,  sztychy, fo tografie 
po jedyncze  i zb iorow e lekarzy i zakładów. Następnie  przyrządy 
i p re p a ra ty  pom ysłu  lekarzy, ap tekarzy  i bandażystów  polskich, 
ry sun k i  lub m odele  tych przyrządów, przyrządy, używane przez 
lekarzy w Polsce w różnych  epokach i t. d.

Z apew ne n ie jeden  z wyliczonych p rzedm io tów  znajduje  się 
w  p osiadan iu  W ielm ożnego  Pana, lub Jego pow inow atych , albo 
znajom ych  Mu rodzin. Ofiarowanie go do pow sta jącego  Muzeum 
będzie  nie ty lko  darem , złożonym na ołtarzu zawodu lekarskiego 
i naszego społeczeństwa, ale i u pom ink iem  dla przyszłych pokoleń .

M uzeum h is to ryczne  m ed ycy ny  polskiej przy jm uje  także 
s tosow ne  p rzedm io ty  w depozyt, w ydając  w takim  razie p o ­
świadczenia.

P rzedm ioty  ofiarowane uprasza  się nadsy łać  na  ręce  Prof. 
W  J a w o r s k i e g o  do Kliniki lekarskiej U niw ersy te tu  Jagiell.

(K o p ern ika  15), gdzie  się mieści zbiór, k tó ry  m ożna w so b o ty  
p rzed  po łu dn iem  od godz. 10 —1 1  oglądać.

U praszam y o p ow tórzen ie  niniejszej odezwy w e w szystkich 
czasopismach polskich.
Dziekan W ydzia łu  lekar. Zaw iadow ca  M uzeum histor.

Uniw. Jag. m ed ycy ny  polskiej
Prof. Z,. Wacliholz. Prof. IV. Jaworski.

Lwów. F izyka t  miejski p rzeds taw ił  m ag is tra tow i wnioski, 
zmierzające do ulepszenia  nad zo ru  n ad  ś ro d k am i żywności. 
W  sąsiedztwie g łów nego  ta rg u ,  w ra tuszu, m a  być  urządzona 
filia miejskiej p raco w n i chemicznej dla doraźnych  bezpła tnych 
b ad ań  a r ty ku łó w  targow ych . Zakłady w ytw órcze i han d le  ś r o d ­
ków  spożywczych m a ją  być  n adzo row ane  przez osobnych  »ko- 
misarzy ta rgow ych* , wykształconych w tym  celu w rząd ow ym  
zakładzie bad an ia  ś rodków  żywności w K rakowie.

-— W  k om isarya lach  dzieln icow ych m ias ta  m a ją  b yć  u rzą­
dzone osobne  sale ob se rw a cy jn e  celem tym czasoweg‘o pomiesz­
czenia osób chorych, zanim lekarz miejski ich nie  zb ad a  i nie 
odeśle  do od pow iedn iego  zakładu.

—  D r  W ito ld  N o w i c k i  habil itował się z zak resu  a n a ­
tomii patologicznej.

— K ursa  dla lekarzy, u rządzone w g ru d n iu  b. r. przez 
W ydzia ł  lekarski lwowski, pow iod ły  się bardzo  dobrze. W  k u r ­
sach uczestniczyło 36 lekarzy, mianowicie  16 z K ró les tw a  polsk. 
i p row incy i zabranych ,  a 20 ze L w o w a  i z Galicyi. O dby ły  się 
praw ie  wszystkie zapow iedziane kursa . Przy zakończeniu  k u rsó w  
wręczyli uczes tn icy  Prof. D row i R a c z y ń s k i e m u ,  urządzającemu 
kursa, nas tępujące  p ismo; »Cheąc dać w yraz g łębokie j  w dzię­
czności naszej dla Szanow nych  Profesorów  i ich a sys ten tów  za 
p racę  i gorl iw ość  w p row ad zen iu  w ykładów , rny, uczestn icy  te ­
g orocznych  ku rsów  lekarskich  we L w ow ie , sk ładam y  225 k o ro n  
na  b u d ow ę  >Domu lekarsk iego  lwowskiego*.

—  Koledzy, p row adzący  k u rs  dla lekarzy w K lin ice  l e k a r ­
skiej, ofiarowali p rzypada jące  im za k u rs  czesne w kw ocie 290 24 
koron  na  bud ow ę  d om u T o w arzy s tw a  lekarsk iego  lw ow skiego.

N a dorocznem  W a ln e m  Z grom adzen iu  »Koła m e d y ­
ków* wszechnicy lwowskiej w d. 5. XII. b. r. w yb ran y  został 
prezesem  p. Kożuchowski, w iceprezesem  J. Zaorski, sk a rbn iczką
B. Całczyńska, b ib l io tekarzem  S. Pospischii , sek re ta rzem  J. T w o r ­
kowski.

—  L w ow sk ie  S tow arzyszenie  k up có w  i mtodzieży h an d lo ­
wej podję ło  myśl s tworzenia  sana to ry u m  przeciwgruźliczego d la  
pom o cn ikó w  handlow ych, na k tó re  uzyskało już w darze g ru n t  
w W orochc ie .

W a r s z a w f l .  T ow arzy s tw o  n aukow e w arszaw skie  zaw ia­
d am ia  nas, że, po o dby tych  w listopadzie ( dw óch  zebran iach  
ogólnych, sk ład  jeg o  zarządu je s t  nas tępu jący :  P rezes A lek san ­
d e r  J a b ł o n o w s k i ,  w iceprezes Samuel D i c k  s t e i n ,  sek re ta rz  
T o w arzys tw a  W ładys ław  J a n o w s k i .  P rzew odniczący W yd z ia łu  I
B. C h l e b o w s k i ,  W ydzia łu  11 W. M i k l a s  z e  w s k  i, W ydzia łu  III 
Józef E  i s m o n d; członkowie z w yb oru :  M aryan  J a k o w s k i ,  Jan 
K o c h a n o w s k i ,  Feliks K u c h a r  z e w s k  i, J an  L  e w i ń s k i, Sła­
w om ir  M i k l a s z e w s k i  i J an T u r .  Ska rbn ik iem  je s t  F e liks  
K u c h a r z e w s k i ,  r e d a k to re m  od  1  s tycznia 1909 r. Jan T u r .

—  M ateryały do m ian o w n ic tw a  den ty s ty czneg o  polskiego 
zb iera  kom isya  s łow nikow a warsz. T o w arzy s tw a  odonto log icznego  
(przewodniczący Wł. Zieliński, W arszaw a, Sena to rsk a  4).

— Miasteczko D rob in  w K ró les tw ie  polskiem  poszuku je  
lekarza.

Z różnych  s tron . A k adem ia  lekarska  w Paryżu  przyznała  
w r. b. nagro dy  dw ojgu  z naszych ro d ak ó w : n ag ro d ę  T re m -  
b laya Dr. B. M o t z o w i  z Paryża  za p racę  p. t. »R echerches ana- 
tom o-cl in iques  sur  les affections de  la p ros ta tę* ,  n ag rod ę  V er- 
noisa  Dr. J. J o t e y k ó w n e j  z Brukseli za p racę  p. t. >Enquete  
scientifique su r  les vege ta r iens  de  Bruxelles*.

—  P o rządek  dz ienny  jub i leuszow ego posiedzenia  »Związku 
polskiego lekarzy i p rzyrodników * w P e te rsb u rg u ,  ku  czci Prof. 
S z a w ł o w s  k i e g o ,  Z i e m  a c  k i e g o  i Dr a  Z a k r z e w s k i e g o  
w d. 5/18. XII. 191)8, obe jm ow ał n a s tępu jące  p u n k ta :  1) Prof. 
Z a l e s k i :  Zarys naukow ej działalności jubila tów. 2) St. W i -  
s ł o u c h :  Zjawiska sam ośw iecen ia  u roślin. 3) Inż. C h m i e ­
l e w s k i :  O  jeziorach słonych nadkaspijskich .

—  D yplom y lekarsk ie  uzyskali w D orpac ie  byli słuchacze 
u n iw ersy te tó w  w arszaw skiego i k rakow sk iego  pp.:  Feliks  Ficki, 
Stefan Kamiński,  Jerzy Rogoziński (z odznaczeniem), H en ry k  
R ueger ,  Stefan Stalkowski,  W ładys ław  Szwedowski, E uzebiusz  
T urk iew icz  i Jan W yganow ski.



696 PRZEGLĄD^ LEKARSKI Nr 52

II. międzynarodowy Zjazd sącjowo - psychiatr\[ęiny ĝ d- 
będzie się w!' Giessen lift do 18. kwietnia 1909.

— W  Berlinie o j |vą r to  dla  pub licznego  użytku staty wy­
s t a w ę  p ie lęgnow ania  chorych, ( jedyną d o tąd  istniejącą w--_tvm 
zakresie) w »Kaiserin-Fne<Jrich IIaus« .

—  »D eu tsche  ipesfz. W ochenschr if t*  (51) s tw ierdza  z ubo- 
lewauiem, że n adm ie rna  spucyalizacya zaczynaffiig.yziawiać taRie 
w czasopiśmli&ijnictwie lekarskiem. J u ^ g d y  poczęło wychodzić 
p ismo p. t. »Epilepsia'<, wyraziła »D W tsche  med. W-Qcbs.« obawę, 
iż zaezną ślę mnoży®* pisma. pośivięcori§- jednej ty lko  cho ro ­
b ie  (5)j) is totnie  właśnie pow sta ło-  d rug ie  p ism o p o d o b n e  p. t. 
»Malar(a‘«.

—  W  E r la n g e n  pow sta ło  »TowąS5>stwo praw niczo- lekar-  
skie«wzajmująfce się zagadnieniam i, stćijącemi na p ogran iczu  obu 
tych g ru p  nauk.

— O so b n e  »pbkoje lękarsRie« w nowych h ifdynkach szkoI- 
nych postanow iło  urządzić dla lekarzy szkolnych miak-p^pchó- 
neberg .

— D u ń sk o  - francuska  w ypraw a  dla b ad an ia  t r ąd u  w y­
jeżdża z p^czą t łdem  r. do Indyi zachodnich  p o d  k ie ru n ­
kiem P.rqf. E h l e i ^ a  z K openhagi.

—  O płak ane  s tosunk i lan i ta rp g  is tnieją w wielu okręgach  
Syberyi z p o w o d u  znętełnegę b raku  l/afcarzy, a naw $t felczerów. 
C hwilow ą poprawą? było Nasłanie wialu lekSrzy na  S yberyę  po 
okres ie  n iepokojów  poli tycznych w Rosy) europejskie j,  ale o b e ­
cn ie  fcjas zesłania wielu kończy się i ludność  jirfowu pozbaw iona 
będzie  wszelkiej- opietó lekarskiej. W*'okręgu O chockim  s î oko- 
lięę]y>gdzie od 3 lat sroży si% czerw onka, na k tó rą  mieszkańcy^ 
zwłaszcza dzieci, opadają , ja k  muchy*s;»'a gdzie n iem a naw et *fel- 
czerskiej pom ocy. (St. Pet. med. f f e c h s .  48)*

Mianowani: 'Doc. C z y s t o w i t z  z P e te r sb u rg a  p ro fe so ­
rem  anatom ii patolog, w K azaniu , Doc. W  '® s k r e s e ń  s k  i j p ro ­
fesorem  ch irurgii - 'operacyjnej w Chńrkowie.

Powołani: H ig ien is ta  Prof. R u b n e r  w Berlinie na ka- 
tef lrę  iizyologii; Prof. F l t i a g e  z W roc ław ia  na  k a ted rę  higieny 
do 'Berlina; dfermatolog Prof. E. H o f f m a n n  z Berlina na d y ­
re k to ra  polikliniki w Halle.

/m a rli:  Neurolog. Prof. P o p  o w w T o m s k a ;  neu ro lo g  D r 
B e e v o r  w "JFondyn ie ;

Dr Julian K o s m ę w s k i ,  pochodzący  z Siedlec, w A rchan-  
g id s k u .

Zapiski bibliograficzne. W. j»H 2esaj ew. Na wojnie.
(T łom aczęnie  polskie  B. T rem bm skie j .  W arszaw a, n-fikt J. Fiszera): 
Każdy., k to  ^zyfcał już jakąkolw iek  rzecz W tSm sajew a, pozna  
i w 'te j  k f i a ż F e * ? a r Ł s a m o  p ió r q * rz u ta ją c e  na pap ie r  " dziwną 
p o d  tym  w zględem  fiheźyk w ^ S s tk ie  najczarniejsze odcffcnie 
sprawy, k ie r a  zajmuje autora .  W  swej nerwowej w erwie nie 
cofa się W . przed  p od kreś lan iem  zł“ h s tron  swych rodaków', 
p $ e d  chw aleniem wyższości wroga, w ytyka  b ru ta lno ść  lekarzy 
w ojskow ych, ich urzędowego? p rzekups tw o, pow tarza jąc  naw et 
s łowa f ^ w ^ e g o  ^oficera: »W  Rosyi wpystkO', co prawire, o to ­
czone jest t rudnośc iam i,  a chyba po to , by  ■ ludzie  popełniali  
beSprawią*. W eresa jew  n ie r a Ł w  satyrze swej nie szeeędzi ni­
czego i nikogo, zapom ina, że to wojna, ze tu  ludzie są w innych 
w a ru n k a ch  życia, k tó re  często paczą i na jlepsśe  charak te ry ,  i że 
uczciwości nie  m ożna wymdgąt: na w ełnie  od  ty ch ,  którzy7 
i w  poko ju  jej nie  mają. j a s k ra w o  l%,eJ]i W . n iedołężny  zarźgd 
sanitarny,* naT czele k tó reg o  stali n ie je k a rz e ,  w trącający  się c ią ­
gle do  spraw , p k tó rych  pojęcia nie mieli. Slużbistość, p isanina, 
to  g łów pe  punk ty ,  k tórych w ym agapp . Do op a tru n k i^  chorego 
należy p rzys tępow ać  w pełnym  mundutsjp i »pęzy szab l i«, ale 
za itcJ|nijL troszczy się n ik t  o to, że chorzy  m arzną  na śm ierć  
w nieq:pąlonych w ągonach  san i tarnych , że n ie m ą w o c jy  na roz­
puszczenie  sub l im atu  w szpitalu i t. p. Książjca, ,napisana p o to ­

czyście,, nuży je d n a k  po w tarzan iem  tych sam ych szczegółów. 
Jak  i inne ttonąaczenia z rosyjskiago, ta k  i to  ma wadę, że sta 
rając się o d d a ć  d^fclia języka rosyjskiego, nie u m i e ' c z ę s t o 'u n i ­
knąć  u s te rek  przeciw duchow i języka po+skięge. A

Kalendarz lekarski Towarzystwa wzajemnej pomocy7 
lekarzy gał. we Lwowie obejm uje  prócz E a iendaryum  ty lko  
s ta tu t  T o w arzy s tw a  wzaj. pom ocy, opis jeg® zakresu  działania 
i schem atyzm  ko rporacy i i T o w arzy s tw  lekarskich, zaopatrzony  
krytyc^nem i uw agam i redak cy i  kaijendarza, nie w^zgdzie liczą- 
cemi s jy  ze ścusjoscią informacyi. Cały ka lendarz  m a w rra in e -  
cechy w ydaw nic tw a  ag itacy jnego  i nie uzasadnia  ty tu łu :  K a len ­
darz  »lekarski*. Z.

R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y :
P r o f .  D r  S ta n is ła w  C iech an o w sk i .

Zapiski prcem ysłowo-lekarskie.

-  N adesłan e.
Jodofan. D r G r i i n b a u m ,  de rm a to lo g  z B erlina  (Mowats- 

scjir. f. Haritprcinkh.. 1908, EL 9.) opisuje dośw iadczen ia ,  zfebrane 
na p ods taw ie  45 przypadków , leczonych jodo fanem . A u to r  p o d ­
nosi działanie pobudza jące^z ia rn in ę ,  sp row adza jące  Szybsze wy^- 
lecranie  p r z j  zanokcicy, ro pn iach  i po operacyR łjropia łych g ru ­
czołów pachw inow ych . ' 'P rzy  ranach  zakażonych oparze l inow ych  
i w sk u tek  zacięcia u jawnia się działanie silnie bakteryobójisze. 
P rzed  jodofonWferii m a  jodofan  *(3 zaletę, że je s t  zupełn ie  bez za­
pachu, a działa wyraźnie  odw ania jąeo , co G. s tw ierdzał przy 
o p a try w an iu  zropiałych g ruczo łów  p achw inow ych  i szczególnie 
p rzy  cuchnącym  ro pn iu  poś ladkow ym . O p a tru n e k  imwźna pozo ­
stawić w sku tek  tęgo  dłążęj, niż to  się przy  jodofo rm ie  zwykle 
stosuje. N a w rzody-jgo len i w p ływ a jodofan bardzo  korzystnie. 
U zyskiwano n iekiedy wylppzeniei jo d o fan em  tam , gdzie przez 
miesiące całe inne środk j -zawodziły. Przy  wrzodziankach w yw o­
łu je  jodpfan , pos,ypany |«a |c ienk ie j  waijstwie, sk łonność  do w y­
leczenia, a p rzez  po sypan ie  w  w ars tw ie  grube j deritoła, ch ro n i  
skó rę  o taczająca p rzed  now em  pow stan iem  w rzoaaianki.  P o d ra ­
żnienia n igd y .  G. nie spostrzegał, a  także  nie s tw ierdził n ig d y  
ob jaw ów  zatrucia. >G?. po leca  p rze tw ó r  ten  (w yrób  inst. chem. 
D ra  jjx>rc*witza). do małej chirurg ii  i de rm atologii .  -tir-. W.

Pyrenol. D r J u l i j g  e n z e l , .  s ekund ,  jakł.  lecz. w Q ber-  
ho llabrun  (D yrek to r  B. v. W in iw ar ter) ,  a iósówał p y re n o H w  21 
przyp. w lókników ego zapalenia  płuc. O prócz  p j .reno lu  s to jp w a s o  
t y l k o n S z c z e  z a b i e g ,  wodolecznicze, w zględnie  okreŁie o d p o ­
w iednim  krzyżowmęaijjr^fw^pd). D o k ła d n e  h is to rye  chorób. Zmarło-
2 chorych. U je d n eg o  z nich powQ3anie w postac i  zapalenia  
wsienjzia ,  u d rug iego  były suchoty  daM ró  posum ęfe . Zawsze 
s tw ierdzano  pow olny, nie  Szybki spadek  jCiepłpH: i liczby tę tna . 
Poty  przy  tem  niezn*czr|K a uczucie  podm io tow e  pop raw ia  się 
w k ró tce  znacznie. P yrenol okazał się zawsze d o b ry m  środ k iem  
skrzep ia jąćym  serce.

"' duszn icy  oskrzelowej stwierdza! W . w pływ  w ybitny  
na  napad , jjakótęż wpływ zapobiegawczy. W  n iek tó rych  p rzy ­
p ad k a ch  sp row adza ł p y ień o l  wyyąźną ulgę tam , gcębe kali jod., 
ł*rammó'niuni,  be llaaon a  i t p. zawodziły. Pyr-enol nie w yw o­
łu je  osłabienia  czw m ośc i s e i t H  rnoże prze to  żna leźć  szerokie-za­
stosowanie. .:

W y b itne  miejsce zdobył sobie  p ^ -eno l  w leczeniu grypy, 
rozpoczynająjcjęj się zwykle od ob jaw ów  gAśccowych i od  n e r ­
wobólów. Hi:. I V.

W o d a  K r o ś c i e ń s k a
ze zdroju S te fa n a

znana powszechnie ze skutecznego działania i przyjemnego smaku, zastępuje w zupeł­
ności tego rodzaju obcokrajowe szczawy. 21S

zy sx

u m i a n a  z a  
n a j l e p s z ą  i n a t u r a l n ą .

N ajlepsza skut ki  w nieżytach żołądka i p ę c h e rza ,  jak o też  drog 
oddecho w ych .

Prospekty roasyła na żądanie Brnnnon- llnterriobrnuujr Krondorf bei 
Karlsbad lab też Generalna reprezentacy-a dla G alicyi i Bakow iny 

Kraków. GrodKba Fjwów, Svkfltnnka .
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W i l l i

N ietru jący środek do lecze­
nia ran (proszek, kołaczy- 
ki, przepłukiw ania). Z po­

wodu braku działania drażniącego, zupełnie bezpiecznego i niebo- 
leanego stosowania je st collargol w skazany do leczenia zakaźnych 
chorób oczu, wiewióra, nieżytu pęcherza. Bardzo skuteczny 
i  często wypróbowany, przy wszystkich zakażeniach ogólnych i m iej­
scowych na tle gonokoków.

X e r o f o r m  d o p r o w a d z a  
wrzód goleni, także z a ­
s t a r z a ł e  p r z y p a d k i ,

szybko do wyleczenia i pokrycia naskórkiem , usuwa wydzielinę, uspo­
k a ja  bóle i drażniące swędzenie. Przy wypryskach sączących działa 
bezwzględnie niedrażniae xeroform y silnie wysuszające i odwaniająeo.

(Dwugarbnik bisinutn). B a r­
dzo skuteczny, wygodny do 
zażywania, tani lek ścią­

gający jelita, łączący działanie bismutu i tanniny. Działa tam 
gdzie inne środki zawodzą.

ammonium ichthynatuin Heyden, z węgla 
rybnego naszej w łasnej kopalni tyrolskiej. 

*  * o wiele tańszy od ichtyolu.

P r ó b k i  i p i ś m i e n n i c t w o  r o z s y ł a :  2 c

Chemische Fabrik von Heyden, Radebeul-Drezno.

■ 'ifcl    -

K. STOŁŁ. Fraą-Kąl. Welnberge, załóż. 1883.
O i  C e sa rsk i  elexir K ola
^ T O I I  CL w in o  Kola  314

Elexir Kola 
dyet. przetwory „Kola“ Kola  „Stoli" g ran u lee
polecają pierwsze powagi lekarskie jako znako­
mity środek skrzeoiający żołądek i wzmacniający nerwy.
Prospekty i cenniki do r o z p o r z ą d z e n i a .  
Otrzymać można w aptekach I drogueryach.

Pruszę ż^dać StolTa przetworów Kola.

ZAKŁAD ROENTGENA
W y t ą C Z N I E  D L A  C E L Ó W  L E C Z N I C Z y C h

Dra Zygmunta STEUERMARKA
KRAKÓW, UL. STAROWIŚLNA 1. 226

Wskazania do leczenia promieniami Roentgena stanowląi

1) C h o ro b y  s k ó r n e :  e c zen ia ,  p s o r i a s i s ,  a c n e ,  f a v u s ,  t r i c h o -  
p h y t i a s i s ,  s y c o s i s ,  lu p u s  v u lg a r i s  i t .  d. 

2) N o w o t w o r y :  e p i th e l io m a ta ,  c a r c i n o m a t a ,  s a r c o m a t a ,  fi- 
b r o m y o m a t a  u te r i .  

3 )  G ru ź l ic a  k o ś c i  i g ru c z o łó w .  

4 )  C h o ro b y  k r w i  i t k a n e k  l i m f a ty c z n y c h :  l e u c a e m ia ,  p s e u -  
d o le u k a e m ia  i t .  d. 

5 )  C h o ro b a  B a s e d o w a ,  s t r u m a ,  h y p e r t r o p h ia  p r o s t a t a e .

lecilhin-Perdynamin
Smaczny i łatwo znoszony środek. 

Przez swą, zawartość h e m o g lo b in y  i le c y t y n y  
działa pewnie 

przy neurastenii, histeryi i chorobach ner­
wowych, dalej przy podupadłem odżywieniu 

i krzywicy.
D a w k a :  ‘̂ a  dorosłych trzy razy dziennie 1  ły żk a  stołowa,

  dla dzieci trzy razy dziennie 1  ły żeczka kawowa.

J a k o  n a p ó j  ś n i a d a n i o w y

dla n e r w o w o  c ie r p ią c y c h
poleca sie 270 a

L E C I  T O G  EPS
(Kakao lecytynowe).

1  pudełko oryginalne zaw iera obok czystego kakao 3 ,0  g. lecytyny.

Wyrabia w Austro-W ęgrzech:
Mr. Camillo Raupenstrauch, emer. aptekarz  

Wiedeń II/l. Castellezgasse 25.

J Bi El

N A T U R A L N E  
C Z Y S Z C Z E N I E
u s t  i  z ę b ó w  s p r a w i a  P E B E C O ,

ponieważ pobudza czynność ślinianek. Pebeco 
przyśpiesza obieg krwi w zwiotczałej tkance 
i wzmacnia przezto dziąsła. Pebeco posiada długo 
odświeżający, wzmacniający smak i nawet przy 
stałem używaniu nie działa szkodliwie na zęby.

P E B E C O  Ul
B e ie rsd o rfa  p a stę  na zęby  z kalich lo- 
ricum w ed łu g  Prof. D ra  P. G. Unny

stosują lekarze i dentyści od prawie dwu dziesiątek 
lat stale i ze znakomitym skutkiem do pielęgnowa­
nia ust i zębów. Pebeco jest niezbędne przy sto- 
matitis mercurialis i innych schorzeniach jamy, ust 
przy cuehnieniu z ust i dla namiętnych palaczy.

Próbki, piśmiennictwo I w ykazy oezpłatnie.

P. Beierslorf et Co., chemisciie Fabrik, Hamburg.
f i ] ■ [ J
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N o w y  k o n c e s y o n o w a n y  k r a k o w s k i

Zakład desinfekwjny i czyszczenia mieszkań
R y n e k  9 .

p .  f .  „ S f t N f t T O R “
227

W ykonuje desinfekcye po chorobach zakaźnych, czyści okna, w ystaw y, 
portale, podłogi, zapuszcza i froteruje posadzki ora/- tępi owady, — po 
eona cli niskich. K ilkuletnia p raktyka przy prowadzeniu zakładu „N untia“ . 
Św iadectw a i do\fody uznania ze strony panów lekarzy i osób pryw atnych.

O p u ś c i ł  p r a s ę

Kalendarz lekarski Dr J. POLAKA
na rok 1909.

T R E S C :  k a le n d a r z  o g ó ln y . L i s t 'a  le lĄ w rz y  p r a k ty k u ją c y c h  w  W a r -  
s z a w ie  i n a  p r o w in c y i ,  u r z ę d ó w  i i n s t y t u c y i  1 e k j f t r ś k i c h  
w  k r a ju ,  z  w y m ie n ie n ie m  s k ła d u  o sb b ls te s fo  z a r z ą d ó w  “i le lfa .rzy . 
( T o w a r z y s tw a  le k a r s k ie  i h y g ie n ic z n ie , s z p i ta le ,  le c z n ic e , d ro g i ,  
ż fe lazn e  i t. p.). L is ta  le k a r z y  p r a k ty k h ją c y c h  w  u z d r o w is k a c h  z a  
g r a n ic ą .  O t r u c i a .  N a j w y ż s z e  d ą w k i ,  p o r ó w n a n ie  sksfl c ie p ło ­
m ie rz a ,  d a w k o w a n ie  le k ó w  w e w n ę t r z n y c h ,  w s t r z y k iw a l i ,  w z ie w a ń  
i t. p ,, k ą p ie le  le c z n ic z e , r o z p u s z c z a ln o ś ć  l e k ó w  i t. p. O k re ś la n ie  
o k r e s u  c ią ż y , ta b l i c a  r o z w o ju  p ło d u  i t. p . P o p l  e c z n i k  t e r a p e u ­
t y c z n y ,  w  o p r a c o w a n iu  z b io r o w e ln  z u d z ia łe m  d r ó w :  M g c z k i e -  
w i c z a  (c h o ro b y  d z iec i) , D u n i n a  ( c h o ro b y  w e w n ę t r z n e  i seĘpd), 
A . S o k ó ł o w s k i e g o  ( c h o ro b y  n a r z ą d ó w  o d d y c h a n ia ) ,  R a j c h m a -  
n a  '(c h o ro b y  t r a w ie n ia ) ,  K - a m o o k i e g l o  (c h o ro b y  o c z u ) , T t y c h l i ń -  
s . k i e g p  ( c h o ro b y  n e rw o w e ) ,  W a t r a s z e , w s k i e g o  ( c h o ro b y  (sk ó rn e  
i w e n S r .) , G a l s z e w i c z a  (c h o r. ch i r.), K  u  n  i e w  i c z ™ g m d l;o lo g ia , 
I i  u c  z  y  l i s  ji i evg o (c h o r.p b a  u sz u ).

C a ła  tr e ś ć  u ło ż o n a  n a  n o w o .  187

Cena) "eg zem p larza '*  w  o p r a w ię  z i- n o ta tn ik a m i ,  o łó w k ie m  
i g u m k ą .  1 rb . 50 k o p . ; z p r z e f id k ą  p o c z to w ą  1 rb . 60 k „  z a  z a l i ­
c z e n ie m  1 rb . 70 k.

Do l a b y e i a  w e  w s z y s tk i c h  k s i ę g a r n ia c h  i u w y d a w c y  (N o w o ­
g r o d z k a  82 , g m a c h  m ie js k ie g o  i n s t y t u t u  s z c z e p ie n ia  o s p y  o c h ro n n e j)

„KRONIKA DENTYSTYCZNA"
M i e s i ę c z n ik ,  p o ś w i ę c o n y  w s z y s ' k i m  g a ł ę z i o m  
d e n t y s t y k i ,  c h o r o b o m  ja m y  u s t n e j ,  o r a z  s p r a ­
w o m  z a w o d o w y m ,  w y c h o d z i  o d  l ip o a  r. b.

pod re d a k c y ą  186

L e k a rz a  - d en tysty  M. K R A K O W S K I E G O .
f . K r o n i k a  d e n t y s t y c z n a l< wychodzi w początku każdego m iesiąca 
w zeszytach dużego formatu książkowego i zawiera: prace oryginalne, 
dział sprawozdawczy, spostrzeżenia kliniczne, wiadomości pomniejsze, 
nowe leki i notatki lecznicze, nową, literaturę, kronikę i sprawy zawodowe, 
listy do redakeyi i t. d. P r z e d p ł a t a  wynosi w W arszawie rocznie 
6 rs. (z odnoszeniem), w Cesarstwie i  zagranicą 6 rs. 50  k. Prenumero­

wać można i półrocznie.

R e d a k c y a  i A d m i n i s t r a c j a :  W a r s z a w a ,  D ł u g a  47 .
Na żądanie w ysyłam y numer okazowy.

Polecone przez Świetne Tow. lekarskie krakowskie.
Z p o m ię d z y  d z iś  z n a n y c h  p r z e tw o r ó w  ż e la z is ty c h  
j e s t  n a j ł a tw ie j  s t r a w n y m  i n ie  p s u ją c y m  z ę b y  ś ro d k ie m

LIQU0R MANfiANO FERRI PEPTONATI
składu 0'60°/0 Fe i 010°/0 Mn wyrobu 203

Aptekarza D. MATULI w Podgórzu (Kraków).
P o le c a n y  ja k o  śro d e k  lek k o  s tr a w n y , p o b u d z a ją c y  ap e- 
,łyt, w  b łęd n icy , b ra k u  k rw i, m a la ry i, zo łzach , w  k o b ie­

c y c h  i n e rw o w y c h  s ła b o śc ia ch .

S p o s ó b  u ż y c ia :  D z ie c io m  d o  l a t  12 d a je  s ię  2 r a z y  d n ia  
p o  ły ż c e  od k a w y  z m lą k ie m ;  o s o b y  d o ro s łe  u ż y w a ją  

2 — 3 l a z y  d n ia  p o  ły ż c e  s to ło w e j.

Na składzie w każdej większej aptece. Cena 2 K 40 h.
W y r ó b  k r a j o w y .  — D w ie  f la s z k i  w y s y ła m  f ra n c o .

s t o ?  i w i M i o s r a r
t s a i f l .  Ł r . tiUU

zawiera w jednej łyżeczce żelaza 0 05. wapnia 010, 
potasu 006, sodu 006, chininy 0005 i strychiny 
000005, sole Kwasu fosforowego i odpowiednio do 

farmakopei Dn:t. St.

5. hypophosph't comp. Dr. F.yger
jest dzielnym środkiem w przypadkach n ie d o k r e w n o -  
śc i ,  n e u r a s t e n i i ,  r o z m a i ty c h  s c h o r z e n i a c h  n a r z ą d u  
n e r w o w e g o ,  w  k rz y w ic y ,  z o łz a c h  jest nieocenionem to  
n icu m  dla 0z d " 0w i e n c 0w; bywa też podawany w pier­
wszorzędnych klinikach, jak w klinice Radcy dworu 
prof. Krafft-Ebinga, prof. Felserreicha, prof. Fingera, 
prof. Mraćeka, prof. Jendrasika, prof. Rosthorna i t. d.

fp flfl"  za J e(tną 500-gramową flaszkę 4 koron 80 hal. 
LCIId. Za jedną 250-gramową flaszkę 2 korony 40 hal.

o L  ł o H -  dla Galicyi wschodniej 
** I * j  ^  a  U  ■ w aptece Piotra Miko- 

lascha we Lwowie — dla Galicyi zachodniej w aptece 
Konstantego Wiszniewskiego w Krakowie.

22 er Główny skład  i wyrób

Apteka „Reichspalatm"
B u dapeszt, VI, W eitzner B o levard  17.

W c i e r a n i e  3 — 5  m i n u t .  N a j c z y s t s z e ,  n a j w y g o d n i e j s z e  l e c z e n ie  w c i e r a n i e m ,  s e c * D r '  A - R o s e n b e r g .
^  ^  ^ ^  ̂ ^  ̂ ^   ̂  ̂ sporządzony w
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u

» G L O S  L E K A R Z Y
D w u t y g o d n i k ,  p o ś w i ę c o n y  s p r a w o m  
z a w o d o w y m  l e k a r s k i m ,  d e o n t o l o g i i  l e ­
k a r s k i e j  i z a g a d n i e n i o m  z  z a k r e s u  

m e d y c y n y  s p o ł e c z n e j .  —

W y c h o d z i  w e  L w o w i e  p o d  r e d a k c y a
D r a  S z c z e p a n a  M i k o ł a j s k i e g o .

Przedpłata roczna wraz z przesyłką pocztow ą: 6  koron 6  m arek 3  ruble. 
A d r e s  r e d a k c y i  i a d m i n i s t r a c y i :  L w ó w ,  ul. Ś n ia d e c k ic h ,  Nr. 6 .

Polecony prze. Krakowska IŁomisyę przemysłowo - lekarską. Ortznai zony riajwyższem 
odznaczeniami na wystawach hypienicznyoh we Wiedniu i Paryżu 1U0G i we T.wowio 1907,
NaJprzyjemmejszyra zarówno w smaku jak zapachu, tranem rybim, jest specyalną metodą przyrząflzony

Iran jodowo-żelazisty-aromatyczny
z p r a w n ie  z a r e j e s t r o w a n ą  m a r k ą  o c h r o n n ą  J E C O F E R R O L
w y r o b u  c h o m ik a  D ra JULIUSZA FRANZOSA a p t e k a r z a  w T a rn o p o lu .

T r a n  te n  s p r o w a d z o n y  w p r o s t  z B e rg e u  w  N o rw e g i i ,  z a w ie r a  O 25°/0 
jo d k u  ż e la z o w e g o , p o d c z a s  g d y  t r a n  L a h u s e n a  m a  ty lk o  0 '2 0 (7(1 F e  J„. 
N a d to  je s t  »JE C O F E R R O L «  o c a łą  k o r o n ę  ta ń s z y  o d  t r a n u  L a h u s e n a ,  
k tó r y  k o s z tu je  k o r . 3 ’6 0 . D o k a ż d e j f la sz k i o r y g in a ln e j ,  p o je m n o ś c i  
l/2 l i t r a ,  d o łą c z o n y  jes t. p a k ie t  n a d e r  p r z y je m n e j  p a s ty  m ię to w e j .

Cena 2 Kor. 50 hal. Ordynuje się: „JECOFERROL" Dr FRANZOS.
D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  w i ę k s z y c h  a p t e k a c h .

WE LWOWIE w aptekach Mikolasclia, Haya, Dra Piepea-Poratyńskicgo, Dra Wiewiór 
kowsklcgo, Łazarskiego. W KRAKOWIE w aplece Wiszniewskiego. 127

SŁOWNIK LEKARSKI POLSKI
C e n a  w  A u s try i  20 k o r o n ,  p r z e s y łk ą  p o c z to w a  21 k o ro n .  W  N ie m ­
c z e c h  20 M a re k , z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  21 M a re k . W  W a r s z a w ie  

R b s . 8 '5 0  z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  R b s . 9. 184
D o n a b y c ia  w  A d m in is t r a c y i  „ P r z e g lą d u  L e k a r s k ie g o ” K r a k ó w , 
w  T o w . lek . w  K ra k o w ie  i L w o w ie , i w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a rn ia c h .

L A B O R A T O R Y U M  C H E M I C Z N O - F A R M A C E U T Y C Z N E  
EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu koło Tarnowa

poleca wyroby własne: 208

F e r r o p h o s p h a t  ( 5 y r .  t e r r .  m a n g a n ,  h y p o p h o s p h o r .  c o m p . )
w d z i a ł a l n o ś c i  i d e n t y c z n y  z S y r r .  F e l lo w a .  D ra  E g g e r a  Itp.

Nieoceniony jako tonicum w przypadkach niedokrewności, w cierpieniach narządu 
nerwowego, krzywicy, neurastenii itp. Zawiera: żelazo, mangan, wapień, potas, chininę, 
fosfor, strychninę, kwas i sole hypofosforowe rozpuszczone w syrupie. Skład chemi­
czny podany na każdej flaszce. Ferrophosphat MATULI wydaje się jedynie w apte­
kach na przepis lekarski. Cena za flakon Kor. 2. Sposób użycia: 2—3 razy dziennie 
łyżeczkę od kawy w */i szklanki wody. — Do nabycia we wszystkich aptekach.

S a p o m e n t h o l .  ( M a ś ć  S a p o m e n t h o l o w a ) .
Zawiera ciała lotne jak: olejki eteryczne, kamforę, amoniak, alkohol, mentol, itp_, 
które przetrawiane na gorąco w maszynach parowych z mydłem, dają jednolitą masę, 
łatwo dokładnie wetrzeć się dającą. W  użyciu przyjemny, o miłej woni. Działa zna­
komicie w bólach reumatycznych różnych postaci, specyalnie w reumatyzmie mię­
śniowym, lumbago, ischias, nerwobólach itp. W  działaniu szybki i często pewny na­
wet w wypadkach, gdy inne leki skutku nie wywierały. Skuteczność Sapomentholu 
stwierdzają liczne poświadczenia lekarskie, jakoteż badania, czynione na klinice wie­
deńskiej na oddziele III. Sposób użycia: Odpowiednie części ciała naciera się silnie, po­
czem owija takowe watą lub flanelą. — Do nabycia we wszystkich aptekach, po cenie za 
mały słoik Kor. 1-40, za duży Kor. 6. Tylko w oryginalnych słoikach. Dozwolony w ce­
sarstwie rosyjskiem przez zatwierdzenie Rady Lek. i Min. spraw, wewn, w Petersburgu.

S t o m a c h i n  ( C o g n a c  c h i n a e ) .
Jest czystym wyciągiem kory chinowej królewskiej i gorzkich korzeni na koniaku 
francuskim. Wyborne jako „Stomachicum“ . Działa wzmacniająco, ułatwia trawienie, 
podnieca i zwiększa apetyt, wzmacnia, działając szybko. Przy „Hyperemensis gravi- 
darum” wywiera zbawienne skutki, wstrzymując wymioty i nudności. Dla cierpiących 
na płuca, specyalny cum acid. cynamilico, a to : 0 35 w 200 gramach. Sposób użycia:
Bezpośrednio przed jedzeniem kieliszek. Cena małej flaszki Kor. 2, większej Kor. i,

Do nabycia we wszystkich aptekach.
Uprasza się celem otrzymania wyrobu właściwego, przepisując używać zawsze 

formułki: o r y g i n a ł  M a tu la .  Nazwy, marka ochronna i opakowanie prawnie zastrzeżons. Broszury i próbki dla Panów Lekarz} 
gratis i franco, przesyła Laboratoryum i Fabryka przetworów farmaceutycznych EUGENIUSZA MATULI w Radomyślu kolo Tarnowa.
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Inżynier LEONARD NITSCH i S?ÓŁKA, Kra
p r o j e k t u j ą  i  w y k o n u j ą :

\ A 7 j ę\ Q*i dla m*a st, gmin, fo lw arkó w , fa b ry k
■ W  Cy 1 cznych, d o m ó w  p ry w a tn y ch  i t. d

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. Instalac.

C entralne ogrzew anie S^amcs/r
N a j l e p s z a  r e f e r e n e y e  z  d o t y c h c z a s  w y k o n a n y c h  r o b ó t .

■ 1 ■ ■  1

ków, ul. Kolejowa 18
121

ogrodów , g m a c h ó w  publi- -*--------------- --------------------------  m
ye domowe z klozetami, łazienkami itd.
Sternów i w en ty lacye . Łaźnie, 
te p r a ln ie .  S u s z a r n i e  i t. d.
—  K o s z t o r y s y  b e z p ł a t n i e .

Kalendarz lekarski krakowski na rok 1909
w y s z e d ł  z d r u k u  p od  r e d a k c y ą  D o c .  D r a  L . K . G l iń s k ie g o  

i z a w ie r a  n a s t ę p u ją c e  d z ia ły :

K alen d arz  kościelny . Spis środków  le k a rsk ic h  w podr. te ra p . P odręczn ik  
te rap eu ty czn y . C horoby oczu. C horoby  uszu . N ajw yższe d aw ki środków  
leczn iczych . D aw ki p rzec ię tn e  d la  dzieci. P o rów nan ie  d aw k i leków  w e­
dług* w ieku  chorych . W a g a  różnych  daw ek . W z ro s t i  w a g a  człow ieka. 
T a b lic a  b rzem ienności. T a b lic a  rozw oju  p łodu. O znaczenie  okresu  ciąży . 
T a b lic a  w y rz y n a n ia  się zębów . W ażn ie jsze  dan e  z epidem iol. i p ro fila­
k ty k i chorób zak aź n y ch . O o d k ażan iu  podczas i po chorobach  zak aźnych . 
B a d an ia  k lin iczn e . P ie rw sza  pom oc w  n a g ły c h  p rzy p ad k ach . Sztuczne 
oddychan ie . O trucia , U w ag i sądow o-lekarsk io . O cena s to p n ia  n iezdolności 
do p ra c y  w sk u te k  w ypadków . W y m ia r  n a leży tośc i lek a rsk . i w e te ry n ar. 
W a ru n k i p rzy jm o w an ia  do zak ład ó w  chor. o b łąk an . S korow idz w ażn ie j­
szych zdro jow isk  i uzd row isk . T a b e la  p o rów naw cza zdro jow isk  po lsk ich  
ze zdrojow . n iem ieck . i innem i zag ran icz . S ztuczne k ąp ie le  lecznicze . 
Część in fo rm acy jn a . Spis lek a rzy  w edług  m iejsca  zam ieszk an is . A lfab e ­

ty czn y  spis lek a rzy . S k a la  stem plow a. O p ła ta  listów  i te legram ów .

E gzem p larz  w p łó tn o  op raw ny  3 K. 50 h., z p rz e sy łk ą  pocztow ą zw y k łą  
3 K. 65 h  . po leconą 3  K. 9 0  h. — E gzem plarz w op raw ie  skórkow ej ze 
złoconym i b rzeg am i 4  K ., z p rz e sy łk ą  pocztow ą zw y k łą  4  K . 15 h ., po ­
leconą 4* K. 40  h. —  O p raw a K a len d a rza  w y k o n an ą  z o s ta ła  w znanym  

zak ład z ie  in tro lig a to rsk im  p . R. Ja h o d y .

Do n a b y c ia  w  k się g a rn i K R ZY ŻA N O W SK IEG O . K raków , L in ia  A —B 
T el. 150. lub w R e d a k c ji , K raków , C ollegium  M edicum , T el. 166 b

POD ZL0TA GWIAZDA \ x / POD ZŁOTA GWIAZDA

łlPTEKU F ID  „ZŁOTU SWiaZBiT*
NOTM MIKDiJ jłiI
wyrabia: WE LWOWIE wyrabia:
Syrup Sulfoguajakolowy i Syrup 

Suiłoguajakolowy z Kolą.
W  d z ia ła ln o śc i zupełnie identyczny z  S iro lin ą  rirm y H offm ann L a  
R oche w edłng  orzeczoniu K om isyi P rz em y sło w o -lek an k ie j To­
w arzy stw a  L ek a rsk ieg o  w e Lw ow ie. O 5 0 %  tań szy  Od Slroliny.

S y r u p  S u l f o g u a j a k o l o w y  k o s z t u j e  2  K. 

S y r u p  S u l f o g u a j a k o l o w y  z  k o l ą  k o s z t u j e  2 * 5 0  K. 
W yd a je  s i ę  ty lko  na D r z e p i s  lekarsk i.

Poleca ustalonej sławy WINA LECZNICZE
przez Dra Karoli Mikolascha pierwsza w ‘.ostryi w r. 1870 wprowadzona. 
W ino C hinow e, Chinowo - i e la z is te , K a sk a ro w e , C ondnrango, 
B orow kow e, iń im b a rb a io w e , P epoynow e, C o la , Peptonow e, 

M a la g a , T okaj s ta ry , C ognac najlep szy . 210
ZaopatR.jo'Ltautam i plinrszonędnyeh powag lekarskich 1 Bankowych.

L. 3 .388 .  K O N K U R S

n a - p o s a d ę  l e k a r z a  o k r ę g o w e g o  W W a r ę ź u  m ie śc ie  z p ła c ą  
1 .200  D o r .  r y c z a ł t e m  n a  o b ja z d y  6 0 0  K o r .  roczn ie .  O k r ę g  
o b e jm u je  2 0  g m in  z l u d n o ś c ią  o ko ło  1 5 .0 0 0  dusz .  W  tej 
d o ść  zam o ż n e j  o k o l ic y  n i e m a  l e k a r z a ,  —  w ię c  p r a k t y k a  
p r y w a t n a  roz lęg ła .

P o d a n i a  z a o p a t r z o n e  w  m e t r y k ę ,  d y p l o m  1 p-  
k  a r s  k i  i ś w i a d e c t w o  z d r o w i a  o r a z  o d b y t e j  p r a ­
k t y k i  m a j ą  b y ć  w n o s z o n e  d o  18  s t y c z n i a  1 9 0 9  
n a  r ę c e  W y d z i a ł u  p o w i a t o w e g o .  425

S o k a l ,  d n i a  10 g r u d n i a  1908 .
W ic e -p re z e s :

- * 1 Kruszewski.

TKT.1J JODOM ZEURISTY
zaw iera  rów nie  j a k  T ran  L ahussena  w 100 gr. tranu 0'20 jodku io- 
laza. Przetwór ten leczniczy je s t  sporządzony nu najlepszym 

tran ie  Meyera, przeto je s t  smaczny i nie psuje żołądka.
T ran  jodowo-żelazisty W iszniewskiego może być z doorym sko* 
tk iem zalecanym w  chorobach płuc, zołzach, niedokrewności i t p .  
S p o s ó b  u ż y c ia :  Dzieciom daje się 1—2—8 razy dziennie po ły­

żeczce po jedzeniu. — Dorosłym 1—3 łyżek dziennie 221
C e n a  f la s z k i  1 K. 2 0 .  h a l .  —  Wyiób własny I skład główny w apteco 
K. U r s Z N J E W S K I E C i O  w  K r a k o w i e .
We Lwowie na składzie w aptece P I O T R a  M IKOLASCHA.

Główny ikład wszystkich specyfików i.rajow.^zagrnnicznyeh

s ą  m ir r "  u i..............................  i i i i  ■

Wyrób i gtdwny skład n Karola Jahra, apt. w Krakowie. 
Z a m i a s t  T r a n u ,  J o d u ,  Ż e l a z a !

Pastilli Jodo-Ferrati comp. „Jahr“
P rze tw ó r leczn iczy  sk ład a ją -1. /  Bię: z  K ali jo d  0  05 F e r ra -  

t in  0 1 0  Dale. g lycer. phosph . a a . OHO o p rzy jem nym  em akn, 
w zm acn ia jący , p odn iecając] łak n ien ie , p rzy czy n ia jący  Bię do 
pom nożenia c ia łek  k rw i i ro zro stu  kości.

Pastilli Jodo-Ferrati comp. „Jahr" b ry m  sku tk iem
p r ty  b łędnicy , n iedokrew ności i  j e j  n as tęp stw ach , zołzacL, ra - 
ch itis  i  t . p.

D aw k a  d z ien n a : d la  dz iec i 2 — 4 sz tu k , d la  do rosłych  6 — 9 sz tuk . 

Tylko t t  oryginalnych pudełkach zawierających 2 4  sztuk.

C e n a  2  k o r o n  5 0  h a l e r z y .  215 

S k ł a d y  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .  =



L. 2.736. KO N KURS.

W myśl reskryptu Wydziału krajowego z dnia 3 
września br. L. 88.182 Myślenicki Wydział powiatowy roz­
pisuje ponownie konkurs na posadę l e k a r z a  o k r ę g o w e g o  
w S u ł k o w i c a c h  z płacą roczną 1.200 Kor. i ryczałtem 
na objazdy 600 Kor.

Do okręgu w Sułkowicach należą gminy i obszary 
dworskie: Sułkowice, Bęczarka, Biertowice, Bysina, Bień- 
kówka, Budzów, Głogoczów, Jasienica, Jawornik, Krzyszko- 
wice. Krzywaczka, Rudnik i Wola Radziszowska z ludno­
ścią 1S.000 dusz.

Lekarz okręgowy w Sułkowicach obowiązany jest utrzy­
mywać aptekę domową.

Podania o nadanie tej posady wnosić należy do Wy- 
dzału powiatowego w Myślenicach w terminie do końca 
lutego 1909 r. i udowodnić świadectwem c. k. lekarza po­
wiatowego, dostateczną fizyczną zdatność starającego się 
o posadę, nieprzekroczone 40 lat życia, prawo obywatelstwa 
austryackiego, nieskazitelny charakter, znajomość języków 
krajowych, praktykę najmniej dwuletnią w zawodzę lekar­
skim i dołączyć dyplom doktora medycyny uprawniający 
do wykonywania praktyki lekarskiej.

Z kandydatów mają pierwszeństwo ci, którzy się wy­
każą dwuletnią służbą w szpitalu powszechnym po uzyska­
niu dyplomu doktorskiego albo egzamin fizykacki.

Myślenice, dnia 7 grudnia 1908. 427

Z Wydziału Rady powiatowej.
Sekretarz: Prezes:

Klebert.

L 3.356. KO N KURS.

26 grudnia 1908

W myśl reskryptu Wydziału krajowego z dnia 21 
listopada br. L.: 117590 Myślenicki Wydział powiatowy 
rozpisuje konkurs na posadę l e k a r z a  o k r ę g o w e g o  w Z a w oj i 
przy Makowie z płacą roczną 1600 Kor., a to: z funduszu 
powiatowego 1.000 Kor., a z funduszów gminnych 600 Kor., 
i ryczałtem na objazdy z funduszów krajowych 400 Kor.

Okręg w Zawoji obejmuje tylko dwie gminy z obsza­
rami dworskimi a to: Zawoję z ludnością 5.737 dusz i Ska­
wicę 1.891 dusz.

Lekarza okręgowego w Zawoji jest obowiązkiem utrzy­
mywać aptekę domową.

Podania o tę posadę wnosić należy do Wydziału powia­
towego w Myślenicach w terminie do końca lutego 1909 r. 
i po myśli §. 7 dz. u. kr. Nr. 17 z r. 1891 udowodnić oprócz 
dostatecznej fizycznej zdolności nie przekroczone 40 lat życia, 
prawo obywatelstwa austryackiego, nieskazitelny charakter, 
znajomość języków krajowych, praktykę najmniej dwuletnią 
w zawodzie lekarskim i dołączyć dyplom doktora medycyny 
uprawniający do wykonywania praktyki lekarskiej.

Z kandydatów mają pierwszeństwo ci, którzy się wy­
każą dwuletnią służbą w szpitalu powszechnym po uzyska­
niu dyplomu doktorskiego albo egzaminem fizykackim.

Myślenice, dnia 2 grudnia 1908. 426

Z Wydziału Rady powiatowej 
Sekretarz: Prezes:

Klebert.

KONKURS.

Wydział Rady powiatowej w Żywcu rozpisuje niniej- 
szem konkurs na posadę l e k a r z a  o k r ę g o w e g o  w J e l e ś n i .

Posada ta na razie prowizorycznie zostanie nadaną 
a po roku prowizorycznej służby orzecze Wydział krajowy 
o jej stabilizacyi.

Do okręgu sanitarnego w Jeleśni należą gminy: Je­
leśnia, Juszczyna, Koszarawa, Przyborów, Korbielów, Krzy­
żowa, Sopotnia mała, Sopotnia wielka, Przyłęków, Świnna, 
Pewel mała, Pewel wielka, Mutne, Hucisko i Rychwałdek 
z ludnością 16 890 dusz.

Lekarz okręgowy pobierać będzie płacę roczną L200 
Kor. i ryczałt na objazdy 600 Kor. rocznie.

Lekarz okręgowy jest obowiązany utrzymywać aptekę 
domową.

Kandydaci na tę posadę winni wnieść podania do 
Wydziału powiatowego w Żywcu w terminie do k o ń c a  
s t y c z n i a  1909,

W podaniu należy wykazać:
1) Prawo obywatelstwa austryackiego;
2) Dyplom doktora medycyny;
3) Nieskazitelny charakter i znajomość języków kraj.;
4) Nieprzekraczalny wiek 40 lat i praktykę najmniej 

dwuletnią w zawodzie lekarskim;
5) Świadectwo zdrowia.
Między kandydatami mieć będą pierwszeństwo ci, 

którzy się wykażą nieprzerwaną dwuletnią służbą w szpi­
talu powszechnym albo egzaminem fizykackim..

Żywiec, dnia 4 grudnia 1908. 428
Z Wydziału powiatowego.

Prezes:
E . Udziela.

________ Nr 52

LW. kr. 122.523.
KO NKURS.

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem ogłasza niniejszem kon­
kurs na posadę D y r e k t o r a  szpitala powszechnego w B ó b r c e  
z płacą 1.400 (tysiąc czterysta) Kor. rocznie.

Posada ta nadaną będzie stale po upływie roku służby 
prowizorycznej i połączona jest z prawem do emerytury.

W podaniu o powyższą posadę, które ma być wnie­
sione najpóźniej do 15-go s t y c z n i a  1909 wprost do W y­
działu krajowego, względnie za pośrednictwem właściwej 
władzy, jeżeli kandydat pozostaje w służbie publicznej, za­
mieście należy krótki opis przebiegu życia, dołączyć dyplom 
doktora wszech nauk lekarskich jednego z Uniwersytetów 
Monarchii Austryackiej, metrykę urodzenia na dowód, że 
kandydat nie przekroczył 40 lat życia, tudzież inne świa­
dectwa lub dokumenta wykazujące znajomość języków kra­
jowych, uzdolnienie i dotychczasową działalność kandydata 
a w szczególności znajomość administracyi szpitalnej.

We Lwowie, dnia 9 grudnia 1908. 336
Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodome­

ryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
Piotrowski.

L. 3.363.

PRZEGLĄD LEKARSKI.
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Nr 52 PRZEGLĄD LEKARSKI. 26 grudnia 1908.
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1’rof. Dr W i t o l d  O s i o w s k i :  Uwagi kliniczne, dotyczące ibąfla- j

nia okolicy biodrowę-^alniczej ( d p k . ) ...................................str. 68SP
O c e n y  i s p r a w o z d a n i a : f ) r  Ą d o l t  K l ę s k :  su tka  'sir. 688
P i ś m i e n n i c t w o  b i e ż ą c e :  C h i r u r g i a :  J a l f o w s k i :  Upusty krwi 

i w lewanie flzy’ologicznego'',TOH-zynuysoli kuchennej w j tę ż c u .—
Ł e n i j p a B  Z a k a ż e n ie 'w ą g l ik o w e  z n ie w ie lk im i  o b ja w a m i  n iią j-  

v 's e jo w y m i. —  . l o o h n Y O ^ n  i B a e f ź tó - o ł - :  O  d z i a ł a n i u  r ą z c z y -  
n ó w  z a c z y n u , 'h y p s y n o w te g o  n 4 ' uii.pjs.cow ft c h i r u r g i c z n ą  g r u ź l ic ę  
i o łączen iu *  k p ra ,w  r o p n y c h  p r z e c iw z a c z y n e m . — JErof. F r . f i d -  
r i ć h :  O p h i r u r g i i  p łu c ,  zw łaszcz& '* o  n o w s z y c h  c h i r u rg ic z n y c h  
u s i ło w a n ia c h ' le c z e n ia  r o z e d m y  i g r u ź l i c y ;  — L a r y n g o l o g i a  
i o t y a t r y a :  F e r d .  A l t .  : AT).p<ara,cyjń'e’ leczenia.* p o r a ż a n ia  n e r w u  
tw a r z o w ę g p  p o c h o d z e n ia  u s z n e g o .  — .ł a n  ś ^ n : U o p ie ń . n a d o p o -  
n o w y  z z a b u r z e n ia m i  w  m o w ie  u d o ro s łe g o  — t n  o K  i jb  o : f f iw ła -

S C :
jyśc iw eui pochodzeniu i doszczętnem operow an iu  pojedynczych 

polipów l vl nych , nozdrzy. .— H f o m a n n :  Prosty  sposób z a ­
po b ieg a ła .  w gigganiu  skrzyricU-nosowych. — F. O o i n m a n -  
d e u r  - caphlenia  ro pn e  opon mózgp'wyehyjake powikłanie  ciąż}',

. ' t;' porodu i flB P g u .....................  . str. 690
S p r a w y  T o w a r z y s t w  n a u k o w y c h :  Tow; lek. k r a t ą  — W arsz .

Tow. lek. . . . . . . . . .  str. 692
Dr St. L c w P c l t i : ^  wycieczki do uzdrojwisk po łudn iow ych  (dok.)

str. 692
W ia d o m o ś c i  z a w o d o w e  i o g ó l n o  - l e k a r s k i e  . . str. 694
W i a d o m o ś c i  b ie ż ą c e  . . str. 695
Z a p i s k i  p r z e m y s ł o w o  - l e k a r s k i e .

O g ł o s z e n i a .
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MATTONIEGO

G I E S S H U B L E R
NAJOBFICIEJ ALKALICZNA WODA MINERALNA

S Z C Z A W I O W A
N A P Ó J  O R Z E Ź W I A J Ą C Y  S T O Ł O W Y ,

S K U T E C Z N Y  B A R D Z O  NA K A S Z E L  w  C H O R O ­
B A C H  O N G I ,  K A T A R A C H  Ż O Ł Ą D K A  I P Ę C H E R Z A .

H Ł f N R y K  M / l  T O N I ,  K a r l s b a d  i W i e d e ń .

K R A K Ó W ,  U L . Z Y B L I K I E W I C Z A  9 .  —  T E L .  7 9 6 .

M E C n f t N O L E C Z N I C Z y

-M y  0 ZPDiEOWSKI
(JE D Y N Y  T E G O  R O D Z Ą  JU  W  K R A J U ) .

liE L Z ftO  CHIKURGIIZKO ORTOPEUYCZHH.
Oryginalne aparaty Zandera. —  Gimnastyka lecznicza. —  W y­
rób gorsetów, pasów brzusznych, sztucznych kończyn i t. i  
Leczenie gorącem powietrzem. —  Mięsienie. r~ Elektryzowanie.
APARAT R O EN TG EN A . SALA O PE R A C Y JN A ,

P O F O j E  D LA  C H O R Y C H . 1.26

Z A K Ł A D  O T W A R T Y  o d  9 - 1- e j  i o d  4 - 6 - e j .

D r  M E R Z . D r  S T A S Z E W S K I . D r  W A C H T E L .

C O
Ł - m
i r *  

3 9

Ł ^ 3

e a

0 9

( s i l n i e  k w a ś n y )  

1 1 .

( s ł a b o  k w a ś n y )
K a r t o n y  p o  5 0  p a ­
s t y l e k  p o  0 , 5  g.

Z u p e ł n i e  s t a ł e ,  d o s k o n a l e  
d z i a ł a j ą c e przetwory kwasu solnego z pepsyną

2 - e  kołaczyków 
pro die.

R u r k i  p o  2 0  k o ł a -  
e r y k ó w  p o  0 , 5  g.

N i e d r a ż n i ą c y  - 
s z y b k o  d z i a ł a j ą c y odkażający mocz i pęcherz

P R Ó B K I  W Z C L .  P I Ś M I E N N I C T W O  N f l  Ż y C I E N I E .

ACTIEN-GESELl SCHAFT fur ANILiN-FABRIKATIOrt.
P H A R M A C .  A B T E I L G . 18 B E R l IM S .  O .  3 6 .

Nakładem Tow. lek. k rakow skiego.

t

W d ru k a m i  U niw ersy te tu  jagiell , pod  zarządem lózeta Fil ipowskiego.


